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Były święta, były...
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UROCZYSTE SESJE
RAD NARODOWYCH

Jan Chedura i Tadeusz Tomiczek przewodniczącymi PRN i MRN 
Henryk Gorgosz i Jan Kulig naczelnikami powiatu i miasta

Z udziałem 60 radnych, wybranych 9 grudnia 
1973, obradowała pierwsza w nowej kaden­
cji sesja Miejskiej Rady Narodowej w Cie­
szynie. W Inauguracyjnym spotkaniu uczest­

niczyli również członkowie Egzekutywy KP PZPR 
I kierownictw stronnictw politycznych, radni WRN, 
aktyw gospodarczy miasta, działacze Frontu Jed­
ności Narodu.

Sesję otworzył jeden z naj­
starszych radnych MRN. Je­
ny Wąsik, zaś najmłodsza 
członkini rady, Krystyna 
Roszkiewicz odczytywała 
nazwiska nowo wybranych 
radnych, którzy następnie 
złożyli ślubowanie.

Z kolei głos zabrał członek 
Egzekutywy KP PZPR rad­
ny Franciszek Heglasz, któ­
ry w imieniu zespołów rad­
nych PZPR, ZSL, SD i bez­
partyjnych zaproponował na 
przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie 
sekretarza KP PZPR Tadeu­
sza Tomiczka, a na jego za­
stępców Bolesława Nitrę —

członka PK SD, Bronisława 
Czumę — członka Egzekuty­
wy KP PZPR, dyrektora na­
czelnego Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA oraz 
Ignacego Bargicla — bezpar­
tyjnego, głównego księgowe­
go NBP w Cieszynie. Radni 
jednogłośnie dokonali ich 
wyboru.

Oddając przewodnictwo ob­
rad nowo wybranemu prze­
wodniczącemu MRN, Jerzy 
Wąsik złożył Tadeuszowi To­
miczkowi serdeczne gratula­
cje zapewniając, że radni nie 
będą szczędzić sił w wypeł­
nianiu trudnych i odpowie­
dzialnych obowiązków. Har­

cerki wręczyły przewodni­
czącemu i wiceprzewodni­
czącym wiązanki kwiatów.

Następnie Tadeusz Tomi­
czek wvglosil przemówienie, 
w którym podziękował za 
wybór oraz omówił główne 
zadania nowo wybranej ra­
dy narodowej w najbliższym 
okresie. Mówca poświęcił 
wiele miejsca sprawom ko­
munalnym i mieszkaniowym, 
jak również turystycznym.

Po wygłoszeniu przemó­
wienia Tadeusz Tomiczek 
poinformował, że we wszyst­
kich zespołach radnych MRN 
dokonano konsultacji na te­
mat kandydatury na stano­
wisko naczelnika miasta, na 
które rekomenduje się do­
tychczasowego przewodniczą­
cego Prez. MRN inż. Jana 
Kuliga. Radni przyjęli tę 
kandydaturę jednogłośnie. 
Następnie Rada podjęła u- 
chwałę w sprawie przyjęcia 
przedyskutowanego uprzednio 
regulaminu pracy MRN.

(CIĄG DALSZY NA STR, 1)

PAMIĘTACIE polsko- 
czeską manifestację dla. 
uczczenia 1000-lecia na­
szego Państwa? Tak 

jak wówczas ludne były uli­
ce Cieszyna w wigilię minio­
nych świąt. Żadna to prze­
sada. Z trudem bowiem po­
ruszać się można było po 
śródmieściu, a jak Cieszyn 
Cieszynem — takiego „na­
jazdu” na sklepy nikt tu nie 
pamięta!

Długachne kolejki nie omi­
nęły nawet kiosków „Rudi”, 
wprost nie sposób opisać 
„ukropu", w jakim uwijali 
się sprzedawcy „Jubilera", 
„Cepelii", „Domu Książki". 
Spokój panował tylko w skle 
pach... z meblami.

Handel dał z siebie wszyst­
ko i stanął na wysokości za­
dania. Świadczyły o tym 
pęczniejące kasy cieszyńskich 
sklepów. Jest prawdą, że ten 
i ów nie zadowolił się poszu­
kiwanym towarem, ale za­
wiedzionych była tylko gar­
stka. To nie to, co przed kil­
ku laty...

Wszystkich natomiast za­
wiodła — i to już nie po raz 
pierwszy — POGODA!!!

Niedawny przedsmak sro­
giej i śnieżnej zimy do ostat­
ka łudził nawrotem aury, 
bez której bieli Godowe

Święta tracą przecież swój 
urok. Stoły jednak — jak 
zwykle — uginały się pod 
jadłem i napitkiem, zaś pod 
choinkami (szczęściem dla 
lasów coraz liczniej sztucz­
nymi) wyrosły całf hałdy 
paczek i zawiniątek...

Aura zawiodła też — a mo­
że przede wszystkim — wcza 
sowiczów (których tysiące 
ściągnęły w Beskidy) i, oczy­
wiście, dziatwę szkolną oraz 
młodzież, która znowu zimo­
we wakacje spędzać musi 
bez śniegu i lodu. W wigilię 
temperatura w słońcu docho­
dziła do 18 stopni C, toteż 
nie dziwił widok ludzi sie­
dzących na ławkach i... kur 
grzebiących się w ziemi. 
Wzrok mimo woli błądził w 
poszukiwaniu... wiosennego 
kwiecia.

A gdy minęła gorączka za­
kupów, gdy w kuchniach ty­
sięcy domów ukończono ostat 
nie kulinarne zabiegi, gdy 
kolorowymi lampkami roz­
iskrzyły się choinki, nastał 
czas świątecznego lenistwa i 
naszej głównej wady: nad­
miernego przepuszczania 
przez żołądki tego wszyst­
kiego, co za sprawą mam i 
żon pojawiło się na świą­
tecznych stołach.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sukcesy roku „Olzy" 3
Na przykładzie Wydziału 

Produkcji Drażetek Zakładu 
„Olza” nr 3 w Cieszynie mo­
żna się przekonać o istnieją­
cych w naszych przedsiębior­
stwach produkcyjnych rezer­
wach i o możliwościach ich 
coraz bardziej racjonalnego 
wykorzystania.

Załoga tego Wydziału przy 
stąpiła z początkiem 1973 r. 
do ogólnopolskiego konkursu 
pn. „Stać nas na więcej i le­
piej”, zobowiązując się w 
ramach ponadplanowej pro­
dukcji dostarczyć na rynek 
różnego rodzaju wyrobów 
drażeniarskich wartości prze­
kraczającej sześć milionów 
złotych. Poza tym pracowni­
cy Wydziału postanowili ped 
nieść swoje kwalifikacje za­

wodowe. aby jeszcze spraw­
niej uczestniczyć w moder­
nizacyjnych przeobrażeniach 
zakładu.

W efekcie już w pierw­
szych dniach grudnia ub. 
roku Wydział Produkcji 
Drażetek „Olzy” 3 mógł za­
meldować. iż jego zobowią­
zania zostały wykonane w 
130 proc., co wyraziło się w 
kwocie ponad ośmiu milio­
nów złotych. Konsument o- 
trzymał szereg nowych wy­
robów. jak draże ..Katania”, 
kokoski w czekoladzie, draże 
„kraszanki" oraz tzw. „sma- 
koszki”. Badania rynkowe 
wykazały.' że towar Zakładu 
z ulicy Błogockiej nie zalega 
magazynów sklepowych. I 
tak być powinno. (g)
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Ambitna modernizacja
chybskiej Cukrowni

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) (CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Towarzystwa 
i wydarzeniem 
i Politycznym.

I nie ma się czemu dzi­
wić — „Chybie” produko­
wało cukier w kostkach na 
mało wydajnych, przestarza­
łych urządzeniach, liczących 
nieraz ponad 60 lat.

To samo dotyczy zresztą 
również pozostałych działów 
Cukrowni. Także ich wiek 
jest już mocno zaawanso­
wany, a co gorsza — urzą­
dzenia nie odpowiadają już 
współczesnym wymogom ani 
pod względem technicznym, 
ani technologicznym.

Stąd też ambitny plan mo­
dernizacji. W roku przy­
szłym i 1975 zbudowany zo­
stanie m. in. piec wapienny, 
tzw. dyfuzja, zainstaluje się 
też inne agregaty, które po­
zwolą zwiększyć wydajność 
produkcji i zmniejszyć stra­
ty fabrykacyjne. Jak się 
przewiduje, uzyskane z tego 

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Skoczowie wprowa­
dziła ostatnio ną rynek nowe 
wyroby, które zjednały już so­
bie wysokie uznanie odbior­
ców.

Z myślą o dziatwie szkolnej 
Spółdzielnia rozpoczęła sprze­
daż mleka butelkowanego o 
pojemności jednej czwartej li­
tra. W roku bieżącym — po 
zainstalowaniu nowej Unii pro 
dukcyjnej — zaistnieje możli­
wość pełnego zaspokojenia po­
trzeb szkól w tym zakresie 1 
wprowadzenia na rynek mle­
ka w opakowaniach półlitro­
wych.

Drugą nowością jest twaróg 
tłusty homogenizowany w kub 
kach o pojemności ćwierć ki­
lograma. Serek charakteryzuje 
się bardzo dobrą konsysten­
cja jest smarowny. a przede 
wszystkim smaczny. W przy­
gotowaniu znajduje się recep­
tura różnego tyipu twarożków 
homogenizowanych o smako­
wych walorach owocowych, 
kawowych, czekoladowych, ja­
jecznych Itp. (g)

tytułu efekty wyniosą ok. 2 
min złotych rocznie.

Obecnie kończy się już 
pierwszy etap modernizacji 
rafinerii, która pozwoliłaby
— przy zachowaniu dotych­
czasowej wielkości produkcji
— na zmniejszenie zatrud­
nienia aż o 110 pracowni­
ków. Ale nie wyczerpuje to 
bynajmniej spodziewanych 
korzyści, skorzysta - bowiem 
na tych zmianach w pierw­
szym rzędzie konsument, 
który otrzyma lepszą jakość 
produkcji.

Wyższymi walorami odzna 
czać się będzie również cu- 
kier-puder. którego stację 
produkcji ukończy się w ro­
ku przyszłym.

Nowe wyroby 
mleczar skie

CUKROWNIA „CHYBIE" jest jedynym na te­
renie kraju, oprócz Cukrowni „Witaszyce", 
producentem cukru w kostkach, ale obydwie 
one nie pokrywajq zapotrzebowania na ten 

asortyment. W dodatku chybskie kostki, których od­
biorcę jest m. in. gastronomia, pozostawiały wiele 
do życzenia zarówno jeśli chodzi a kształt, jak i złą 
rozpuszczalność.

15 grudnia ubiegłego roku 
Bank Spółdzielczy w Cieszy­
nie obchodził swoje 100-lecie. 
Piękny to jubileusz, niezbyt 
często bowiem sie zdarza, by 
instytucja, powołana w zgo­
ła odmiennych od dzisi' j- 
szych warunkach społeczno- 
ekonomicznych, przez cały 
wiek zdołała zachować rację 
bytu i nie straciła na żywot­
ności.

Jubileusz miał niezwykle 
uroczysty charakter. Był o- 
kazją do podsumowania o- 
siągnięć i snucia refleksji na 
temat roli, jaka spółdzielnia 
ta powinna spełniać obe :nie 
i w przyszyci.

Bank Spółdzielczy powstał 
w roku 1873 i przez dłuższy 
okres funkcjonował pod naz­
wą Towarzystwa Oszczędno­
ści i Zaliczek. W gronie je­
go założycieli i pierwszych 
działaczy byli Paweł Stal­
mach i Karol Miarka.

Powołanie 
było wielkim 
społecznym i ___ ____ _
Dawało szansę uniezależnie­
nia się od niemieckich i cze­
skich finansistów. Równocze­
śnie utworzenie tego typu 
Placówki przyspieszyło roz- 
W ai ruchu spółdzielczego w ogóle. Towarzystwo pomocą 
kredytową obejmowało nie 
tylko rolników, ale także 
drobną wytwórczość rzemieśl 
niczą oraz kupiectwo. Wkrót 
ce rozwinęło się do tego 
stopnia, że oprócz placówki 
macierzystej posiadało 8 fi­
lii w terenie i zrzeszało po- 
naa siedem tysięcy członków. 
W roku 1912 Towarzystwo 
było największą tego rodza­
ju instytucją w państwie au­
striackim.

Pierwsza wojna światowa 
osłabiła, ale nie unicestwiła 
poczynań. Lata następne do­
prowadziły do wyodrębnie­
nia instytucji działającej na 
terenie Polski i Czechosło­
wacji.

Pomyślne perspektywy roz 
woju Towarzystwa przed ro­
kiem 1939 hamował nega­
tywny stosunek władz sana­
cyjnych do ruchu spółdziel­
czego oraz ogólny kryzys 
ekonomiczny.

W roku 1945 przystąpiono 
óo reaktywowania pracy 
Spółdzielni. Pierwszym iej 
dyrektorem był Jerzy Ku- 
bisz. Towarzystwo przemia­
nowano na Spółdzielnię Osz­
czędnościowo - Pożyczkową.

Po roku 1956 placówka za­
częła ponownie przeżywać

Pomagamy wiślanskim trojaczkom
Opublikowany w świątecznym wydaniu GŁOSU artykuł 

„Z wizytą u wiślańskich trojaczków" spotkał się z szybkim 
odzewem

M. in. Rada Cieszyńskiego Klubu Hobbystów postanowiła 
przekazać rodzicom wiślańskich trojaczków kwotę 1.000 zło­
tych.

Zapewne znajdzie on naśladowców.., (tk)

DO SIEGO ROKU 1 974 ŻYCZY 
WSZYSTKIM SWOIM CZYTELNIKOM 
T WSPÓŁPRACOWNIKOM ZESPÓŁ 

„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ”

OK 1973, który dopiero eo dobiegł końca, ce­
chował się wysoką dynamiką rozwoju, wzmożo­
ną aktywnością produkcyjną, społeczną i poli­
tyczną ogółu mieszkańców Ziemi Cieszyńskiej. 

Pomyślnymi wynikami legitymuje się przemysł, dobra 
rezultaty uzyskało nosze rolnictwo, nowe osiągnięcia 
zanotowaliśmy w dziedzinie budownictwa I handlu, 
usług i komunikacji, oświaty i kultury.

Pracowici mieszkańcy miasto i powiatu cieszyńskiego 
wykazali w minionym roku pełne poparcie dla poli­
tyki poi i, polityki harmonijnego kojarzenia celów go­
spodarczych, socjalnych i ideowo-wychowowczych. Do­
wodem tego był m. in. wkład naszych załóg do „banku 
30 miliardów”, dodatkowe czyny produkcyjne I spo­
łeczne podjęte dla uczczenia I Krajowej Konferencji 
Portyjnej, dowodem były grudniowe wybory do rad 
narodowych.

Za tę obywatelską, patriotyczną postawę, za ofiar­
ność i zaangażowanie, wykozone w trzecim roku pię­
ciolatki, chcemy złożyć całemu społeczeństwu słowa 
naszego serdecznego uznania i podziękowania.

Równocześnie życzymy mieszkańcom Cieszyna I po­
wiatu, ,by nadchodzący rok 1974 przyniósł nam nowa 
sukcesy we wszystkich dziedzinach. Jesteśmy przeko­
nani. że tok’ jak dotychczas, nie będziemy szczędzić 
sił. by wykonywać i przekraczać nasze zadania, gdyż 
wyłącznie od naszej pracy zależy dalszy rozwój regio­
nu f ojczyzny, pomyślność wszystkich jej obywateli.

Życzymy wam dobrego zdrowia, satysfakcji z wypeł­
niania obowiązków zawodowych i społecznych, harmo­
nijnego -współżycia w zespołach pracowniczych i w 
miejscu zomieszkonia, serdecznej atmosfery w domach 
rodzinnych.

Prezydia
Powiatowej i Miejskie] 

Rady Narodowej 
w Cieszynie

Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego PZPR 

w Cieszynie

Sprawy wychowania młodzieży 
przedmiotem obrad Plenum KP PZPR

W DNIU 18 grudnia obradowało Plenum Komi­
tetu Powiatowego Partii. Głównym punktem 
porządku dziennego była ocena realizacji 
uchwały VII Plenum KC PZPR w sprawie wy­

chowania młodzieży. Referat Egzekutywy na ten te­
mat wygłosił sekretarz KP Romuald BRAUN.

Dotychczasowa praktyka 
dowodzi, że sprawy wycho­
wania młodzieży znalazły się 
rzeczywiście w centrum u- 
wagi zarówno organizacji 
partyjnych, jak władz tere­
nowych, instytucji i zakła­
dów pracy. Młode pokolenie 
jest szeroko reprezentowane 
w radach narodowych, orga­
nach samorządu, w spółdziel 
czości. otacza się wszech­
stronną opieką dziewczęta i 
chłopców podejmujących za­
trudnienie. robi się sporo dla 
właściwej i szybkiej adapta­
cji zawodowej, coraz lepsze 
efekty przynosi wychowanie 
przez pracę.

Przykładem właściwego po 
dejścia do realizacji uchwa­
ły VII Plenum posłużyć mo­
że m. in. CELMA, gdzie o- 
pracowano specjalny ogólno­
zakładowy program działa­
nia w tym zakresie, gdzie 
sprawy wychowania młodzie 
ży są przedmiotem codzien­
nego zainteresowania KZ, 
Rady Zakładowej i admini­
stracji.

Spore efekty uzyskano 
również w dziedzinie wy­
chowania młodzieży w ta­
kich przedsiębiorstwach, jak 
Cieszyńskie Zakłady Karto- 
niarskie. Kuźnie FŚM w U- 
sironiu i Skoczowie, „Rogo- 
rapid” i in.

Dowodem zaangażowania i 
patriotycznej postawy mło­
dzieży są m. in. czyny pro­
dukcyjne i społeczne, wkład 
dziewcząt i chłopców do 
„banku 30 miliardów”. Wy­

różniają się w tym zakresie 
młodzi z CELMY, z Zakła­
dów Metalurgicznych FSM, 
Cieszyńskich Zakładów Ga­
lanteryjnych. Coraz bardziej 
liczący się jest także udział 
członków ZSMW w prze­
mianach dokonujących się 
na wsi, ulepsza formy swej 
pracy ZHP, rośnie udział 
młodych w działalności or­
ganizacji technicznych, 
zwłaszcza w SIMP oraz w 
KTiR. W samej „Termłoe”, 
w ramach konkursu mło­
dych mistrzów techniki, zgło 
szono 20 wniosków, z czego 
zrealizowano już 16.

Niestety, nie wszędzie u- 
ehwały VII Plenum znalazły 
podatny grunt. POP w Sko­
czowskich Zakładach Wyro­
bów Filcowych, PKP Ze­
brzydowice czy w Zakładach 
Pizemysłu Cukierniczego 
„Olza” nie odbyły nawet ze­
brań dla omówienia spraw 
wychowania młodzieży, a w 
wielu innych, jak w ,,Pol- 
vid”, PKS Cieszyn, czy w 
TOP Goleszów brak planu 
realizacji postanowień Ple­
num.

Przed, organizacjami par­
tyjnymi stoi zatem zadanie 
opracowania długofalowych 
planów pracy z młodzieżą, 
rozliczania członków z wy­
konywania ich obowiązków 
rodzicielskich, udzielania sy­
stematycznej pomocy w» 
wcielaniu w życie jednolite­
go systrmu .wychowania.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Uroczyste sesje rad narodowych
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Przyjęte zostały takže uchwały o 
składzie osobowym 5 stałych ko­
misji: Rozwoju Gospodarczego i 
Gospodarki Miejskiej z przewodni­
czącym Janem Zabawskim, Zaopa­
trzenia, Usług i Rolnictwa z prze­
wodniczącym Mają Witas, Zdrowia, 
Ochrony Środowiska i Spraw So­
cjalnych z przewodniczącym Albi­
nem Piechą, Wychowania, Oświaty 
i Kultury z przewodniczącym Jó­
zefem Powadą i Przestrzegania 
Prawa i Porządku Publicznego z 
przewodniczącym Janem Loren­
cem.

Rada przyjęła również uchwałę 
w sprawie powołania Prezydium 
MRN, w skład którego weszli prze­
wodniczący jego zastępcy i prze­
wodniczący stałych komisji Rady.

Z okazji uroczystej sesji MRN ży­
czenia nowej Radzie przesiała za­
łoga statku m/s „Cieszyn". W od­
powiedzi na nie radni postanowili 
wysłać telegram z pozdrowieniami 
dla marynarzy tej jednostki.

(cz)

14 grudnia odbyła się inaugura­
cyjna sesja Powiatowej Rady Na­
rodowej w Cieszynie. Obrady 
otworzył senior radnych Jan Ko­
hut, zaś ceremonii uroczystego ślu­
bowania dokonał najmłodszy rad­
ny, przewodniczący PR FSŻMP — 
Benedykt Siekierka.

W imieniu komisji porozumie­
wawczej partii i stronnictw poli­

tycznych kandydatów na przewod­
niczącego oraz zastępców Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej 
przedstawił sekretarz KP PZPR — 
Stanisław Ząbek. W wyniku gło­
sowania na stanowisko przewodni­
czącego PPRN powołano I sekre­
tarza KP PZPR — Jana Chodurę, 
a na jego zastępców: przewodniczą­
cego Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Górkach Wielkich, człon­
ka Egzekutywy KP PZPR — Ka­
rola Holeksę, prezesa PK ZSL — 
Jana Husara oraz konstruktora 
„Celmy" — Adolfa Kojmę.

O zadaniach stojących przed ra­
dą w nowej kadencji poinformował 
Karol Holeksa.

Następnie radni przyjęli uchwałę 
o powołaniu, do życia pięciu sta­
łych komisji Prezydium oraz do­
konali zatwierdzenia ich przewod­
niczących. Na czele Komisji Roz­
woju Gospodarczego, Komunikacji 
i Łączności stanął Jan Podżorski, 
Produkcji Rolnej i Zaopatrzenia 
Ludności — Jan Broda, Gospodar­
ki Komunalnej, Zdrowia i Ochro­
ny Środowiska — Franciszek Gal- 
bierz-Krośniak, Wychowania, O- 
światy i Kultury — Jan Knoppek, 
Przestrzegania Prawa i Porządku 
Publicznego — Jan Krasowski. 
Radni podjęli także uchwałę o po­
wołaniu nowego Prezydium, w 
skład którego weszli przewodniczą­
cy PPRN. jego zastępcy oraz prze­
wodniczący poszczególnych komisji.

Pode: as obrad na stanowisko na­
czelnika powiatu desygnowano 
członka Egzekutywy KP PZPR — 
Henryka Gorgosza. (jl) 

Były święta, były...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tę ostatnią „czynność" Czytelni­
cy nazwać mogą prościej, bardziej 
swojsko...

No szczęście nię sprawiliśmy kło­
potów służbie zdrowia. Mamy wi- 
dać niezgorszą już wprawę. Inter­
wencje karetek pogotowia utrzy­
mały się w codziennej „normie". 
Spokojne święta miała też straż 
ogniowa, jeśli nie liczyć niewiel­
kiego pożaru baraku w kamienioło­
mie, co miało miejsce w godzinach

południowych w wigilię w Ustro­
niu pod Czantorią.

Do przeszłości — odpukać w nie­
malowaną deskę — należą „trady­
cyjne" pożary choinek.

O spokojnych świętach mówią 
także nasi Stróże ładu i porządku 
publicznego. Wprawdzie w wigilij­
ne popołudnie służba kryminalna 
MO wzywana była do śledztwa w 
sprawie samobójstwa w Skoczowie, 
a nad ranem następnego dnia roz­
począć musiała dochodzenia w 
sprawie włamania do sklepu z 
„szlachetnymi" trunkami przy ul. 
Zamkowej w Cieszynie — jednak 
święta upłynęły spokojnie. (tk)

• WIĘKSZE RYZYKO — WIĘKSZE DOCHODY • WIĘCEJ 
MLEKA i MIĘSA • HODOWLA OWIEC OPŁACALNA • 
„SKRZYDLATE" PRZYSMAKI • WYSOKA TOWAROWOSĆ 

„DWUKIERUNKOWCÓW" • WARZYWA GRUNTOWE 
Z MNICHA

Rozwija sio specjalizacja
JEDNYM Z NAJEFEKTYWNIEJSZYCH ŚRODKÓW, które mogq się 

przyczynić do rozwoju produkcji rolnej, jest specjolizacja. Pozwala 
ona m. in. lepiej wykorzystywać ziemię, procę i< środki, z drugiej 

zaś strony umożliwia uzyskiwanie wyższych dochodów.
W powiecie cieszyńskim, dzięki 

działalności służby rolnej, jak rów­
nież poświęconej tym sprawom 
konferencji naukowo - technicznej 
S1TR sprzed dwu lat. sporo już w 
tvm zakresie źrebiono — ilość go­
spodarstw, które podjęły określone 
kierunki specjalizacji wynosi pra­
wie 140.

Ponieważ specjalizacja wiąże się 
ze zwiększonym ryzykiem, na ja­
kie jest narażony producent, więk­
szość rolników prowadzi w dalszym 
ciągu co najmniej dwie gałęzie 
produkcji.

Naturalne warunki predestynują 
nas do hodowli młodego bydła rzeź 
nego, tuczu trzody chlewnej, pro­
dukcji prosiąt. młodych jagniąt 
rzeźnych oraz mleka. Wysoką ob­
sadą bydła pochwalić się może m- 
m. Krystyna Babik z Pogórza i Gu 
staw Oczadły z Pierśćca. dobre wy­
niki w dziedzinie tuczu trzody. 
chiewnei i produkcji prosiąt uzy­
skują Wiktor Powada z Dcbowca, 
Czesław Janik z Za błocie. Francisz­
ka Rducli z Hażlacha i in.

Ferm specjalizujących sie w ho­
dowli owiec mamy na razie 11. 
Aby ich ilość zwiększyć. Zootechni­
czny Zakład Doświadczalny w 
Grodżou zorganizował u Francisz­
ka Cieślara i Antoniego Kawika 
w Brennej dwa przykładowe go­
spodarstwa, którvch . adaniem jest 
wykazanie, że hodowla owir jest 
w terenie górskim istotnie opłacal­
na.

Wyróżnia się w produkcji owczar 
sklej szereg innych rolników, żeby 
wymienić Rudolfa Szwiertnlę z 
Ustronia - Zawodzie, Mieczysława 
Tomasza z Wilamowic. Helenę Bar­
giel z Hażlacha. Eleonorę Hanus z 
Ochab, Pawła Bujoka z Wisły, czy 
mgr inż- Przewożniaka ze Skoczo­
wa, który jako pierwszy zapocząt­
kował tę dziedzinę produkcji w ni­
zinnej części powiatu i to w dodat 
ku na dzierżawionej ziemi.

W Brennej działa poza tym pięć 
spółek pastwiskowych wypasu 
owiec, z którvch największe to 
„Skałka", „Kotarz” i „Stary 
Groń”.

Mamy także w powiecie rozwi­
niętą produkcję drobiarską. Liczące 
się fermy prowadzą m. in-: Róża 
Tobola z Marklowic Górnych, Sta­
nisław Strach z Górek Małych oraz 
Jozef Folwarczny z Kończyc - Rud­
nika.

Najliczniejszą wszakże grupę, 
obejmującą 58 gospodarstw, stano­
wią gospodarstwa o dwukierunko­
wej produkcji, na którą składa się 
zwykle chów bydła i trzody chlew­
nej. Cechują się one wysoką towa- 
rowością. przy czym do przodują­
cych zaliczają się gospodarstwa Je­
rzego Sikory i Pawła Górnioka z 
Goleszowa, Glajcara z Puńcowa i 
Trylskiego Z Kończyc Wielkich.

Gospodarstw specjalizujących się 
w sadownictwie mamy w powiecie 
13, przy czym właściciele niektó­
rych z nich nie uprawiają nic poza 
sadami. Są to: Jerzy Pelar z Puń- 
cowa. Franciszek Mokrysz z Bąko­
wa. Władysław Cieńciała z Hażla­
cha. Jan Machalica z Kozakowic, 
W ładysław Cieńciała z Zebrzydo­
wic, Edward Sztefka z Ogrodzonej 
i Jan Szwarc z Cisownicy- Kontrak 
tują już owoce, właściciele sadów 
starszych, w pełni owocowania, po­
zostałe zawrą kontrakty ze Spół­
dzielnią „Ogrodnik” w najbliższych 
latach.

Znacznie skromniejsze wyniki 
uzyskujemy w specjalizacji w za­
kresie uprawy warzyw grunto­
wych, która koncentruje się w 
Mnichu, m. in. w gospodarstwach 
Józefa Mamicy. Edwarda Krupy i 
Karola Gahrysia. Jeszcze mniej 
chętnych jest do podjęcia specjali­
zacji w uprawne zbóż i rzepaku. 
Wyróżnia się w tym zakresie go­
spodarstwo Karola Czakona z Pru- 
chnej. który — prowadząc 25-hek- 
tarow’e gospodarstwo, nie hoduje 
jakiegokolwiek inwentarza, upra­
wiając tylko jęczmień, rzepak i bo­
bik.

Specjalizacja produkcji wykazu­
je tendencję rozwojową, dowodem 
czego może być fakt, że zamierza 
do niej przestąpić dalszych 77 go­
spodarstw. Pomocy w tvm zakresie 
udzielają m. in. instruktorzy bu­
downictwa wiejskiego. (d)

• Na ul. Liburnia w Cieszynie 
10 grudnia ub. r. ..syrena” SC 
76-33 kierowana przez Józefa Ko­
kota, potrąciła pieszego Alojzego 
Tomiczka.

• Ciężarowa „Skoda" 28-73 SE 
kierowana przez Edmunda Hu- 
dzieczka, dnia 12 grudnia ub. r. 
w Skoczowie na skrzyżowaniu al. 
Mickiewicza i ul. Objazdowej 
wskutek poślizgu zderzyła się ze 
„starem" 20-54 SR. E. Hudzieczka 
ukarano mandatem.

• W Pogwlzdowla dnia 12 gru­
dnia ub. r. „żuk” 48-90 SE. kie­
rowany przez Karola Spaczka po­
trącił rowerzystę Pawła Koniecz­
nego. Jechał on rowerem lewą 
stroną drogi i nagle skręcił w pra­
wo, wprost pod koła samochodu. 
Rannemu rowerzyście pomocy 
udzieliło Pogotowie.
• Spłonął domek campingowy w 

Drogomyślu na budowie prowadzo 
nej przez Bielskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane. Po­
żar miał miejsce dnia 12 grudnia 
ub. r.
• Ciągnik „ursus" SC 77-93 kie­

rowany przez Jana Wowrego. na 
skrzyżowaniu ulic Wyższa Brama 
1 Bielska w Cieszynie dnia 15 gru­
dnia ub. r. zajechał drogę ..fiato­
wi 125p” 1 zderzył się z tym pojaz­
dem. Szkody wynoszą ok. 15 OSO 
zł. J. Wowrego ukarano manda­
tem.

• Na stojący „żuk" 11-16 SC 
dnia 15 grudnia ub. r. w Gum­
nach najechał inny ..żuk" SC 
23-16. kierowany przez Stanisława 
Czudka. W czasie omijania miej­
sca kraksy „moskwicz" 55-95 60. 
kierowany przez Stefana Biel­
skiego z Katowic potrącił pieszego 
L. P. z Krasnej.

• Na skutek nieostrożnej jazdy 
..ford-cortina" FMA 45-85 kierowa­
ny przez Pawia Unuckę z Trzyń- 
cá (CSRS) otarł się o „wartburga" 
SC 77-08, powodując uszkodzenia 
jego karoserii. Wypadek wydarz"! 
się 15 grudnia ub. r. na ai. Jana 
Łyska w Cieszynie, p. Unucka 
ukarany został mandatem.

• Dnia 15 grudnia ub. r. w sto­
larni WPPG przy ul. Bielskiej w 
Cieszynie wybuchł pożar. Szkody 
szacuje się na ok. 50.000 zł.

WVßlDKi
OŽARV

KRAKSY
• W dwa dni później w miesz­

kaniu Antoniego Michałka przy uL 
Dziertyńskego 22 w Cieszynie wy­
buchł pożar, którego przyczyną 
był przewód spalinowy gazowego 
piecyka wleloczerpalnego, wypro­
wadzony tuż obok drewnianej bel­
ki. Szkody, dzięki natychmiasto­
wemu ugaszeniu pożaru, wynoszą 
ok. 3.D00 złotych.

• W PuńcoWe dnia 17 grudnia 
ub. r. autobus PKS SC 82-45, któ­
rym kierował Władysław Nosz- 
rzyńskt. zderzył się z ciągnikiem 
nn-76 SC. Szkody wynoszą ok. 
20.000 zł.

• W dzielnicy Nowa Osada w 
Wisie dnia 22 grudnia ub. r. taxi 
SC 39-36 kierowana przea víVlady- 
sluwa Plnkasa potrąciła idącego 
prawą stroną i znajdującego uię w 
sianie nietrzeźwym Władysława 
Wisełkę. Przewieziono go do Szpi­
tala.

• W Górkach Wielkich dnia 23 
ub. m. wybuchł pożar w gospo­
darstwie Heleny Szymala. Spłonę­
ła stodoła oraz przechowywane w 
niei siano i słoma. Spalił sie także 
ciach budynku mieszkalnego, na­
leżącego do Józefa Brodocza. 
Szkody wynoszą ok. 40.000 zł.

• Na ul. PrzepHlńsklego w Cie­
szynie dnia 24 grudnia ub. r. „sy­
rena” SC 76-02 kierowana przez 
Jana Izdebskiego, potrąciła idącą 
chodnikiem A. C. Ranna kobietę 
przewieziono do szpitala, nato­
miast J. Izdebski odjechał z miej­
sca wypadku, po Czym powrócił, 
ale już bez samochodu. Znajdował 
nie on w stanie nietrzeźwym. De­
cyzja prokuratora, osadzony zo­
stał w areszcie.

(Ir)

„CHEMOSIL" 
POSZUKIWANY

i
„Chemosil” produkowany przez 

Fabrykę Farb i Lakierów w 
Marklowicach, cieszy się ogrom­
nym popytem. Sklepy chemicz­
ne nie mogą się opędzić od klien 
łów.

Podobna sytuacja panuje nie 
tylko w Cieszyńskiem, ale na 
terenie całego kraju. (d)

^MOWWIKA

RE POR 
TERA

cej wygłosili uczniowie klas 
piątych — Anna Grzybek 1 Al­
fred Brudny. O zakresie i przy-

W dniu 28 grudnia 1973 r. 
zmarł nagle po krótkiej i cięż­
kiej chorobie w wieku lat 60

inż. arch.
Mieczysław 
Wróblewski

Inspektor nadzoru Inwestycyj­
nego Zakładów Elektro-Maszy­
nowych CELMA w Cieszynie.

Zmarły był więźniem poli­
tycznym obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu oraz ak­
tywnym działaczem ZBoWID.

Tracimy w Nim cenionego 
pracownika, serdecznego kole­
gę i działacza społecznego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
serdecznego współczucia skła­
dają:

DYREKCJA
SAMORZĄD ROBOTNICZY 
WSPÓŁPRACOWNICY
1 PRZYJACIELE 

Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej, kolegom, współpracowni­
kom z Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Bażanowlcach 
oraz krewnym i znajomym za 
okazaną pomoc, wyrazy wjpół 
czucia, za wieńce, kwiaty 1 
udział w pogrzebie naszego 
najdroższego Męża, Ojca i 
Dziadka

śp.
Stanisława 
Adamaszka 

serdeczne podziękowanie skła­
dają 

ŻONA, SYN I SYNOWA

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie nasze­
go najdroższego Męt*  j Ojca

Jana Wojtasa
Kierownictwu I całej załodze 
Tartaku w Obłafccu. delega­
cjom z innych tartaków, przed 
Btawicielom OPPD Katowice 
oraz delegacjom: Technikum 
Mechanicznego w Ustroniu, 
Szkoły Podstawowej w Wiśle, 
FACH-u w Cieszynie oraz ko­
legom, przyjaciołom, krew­
nym ! znajomym serdeczne 
podziękowanie składają

ŻONA Z DZIEĆMI

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie nasze­
go najukochańszego Męża i 
Ojca

Józefa Lose
Radzie Oddziału WSS Kon­
sum Robotniczy, Zarządowi, 
Radzie Zakładowej i pracow­
nikom WSS oraz pracowni­
kom Państwowego Domu 
Dziecka w Dzlęgielowle ser­
deczne podziękowanie składa­
ją

ŻONA, CÓRKA I SYN

100 lat w służbie rolnictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

okres dynamicznego rozwoju- Dla 
porównania: w roku 1956 zrzesza­
ła 956 członków, a w roku 1972 — 
2524, Analogicznie — wkłady oszozęd 
nościowe wynosiły w 1956 ponad 28 
ł pół min zł, a w 1972 grubo po­
nad 31 min.

W uznaniu .zasług przyznano naj­
lepszym pracownikom Banku Spół­
dzielczego złote i srebrne odznaki 
Zasłużonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego. Otrzymali 
je: Wilhelm Sztefka. Andrzej Pi­
lar. Ewa Szurman, Małgorzata Wę- 
glorz, Wiesław Flisz, Helena Má­
chej, Wanda Wantulok, i Roman 
Blelese Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Ruchu Spółdzielczego wyróż­

niono Jana Gasła i Pawła Urbacz- 
kę. Aktu dekoracji dokonał sekre­
tarz KP PZPR — Stanisław Ząbek, 
który wyraził uznanie dla działal­
ności banku, życząc jego pracowni­
kom dalszych sukcesów w pracy 
dla dobra Ziemi Cieszyńskiej.

W uroczystości brali także udział
— sekretarz PK ZSL — Karol Wa- 
dolny, przewodniczący PK SD — 
Franciszek Rychlicki, za tępca 
naczelnika powiatu — Gabriel 
Sztwiertnia oraz przedstawiciel wo­
jewódzkiej organizacji spółdzielczej
— Zygfryd Grudziński.

Jubileuszową imprezę uświetnił 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej.

(J. I )

Modernizacja Cukrowni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z uznaniem spotkał się nowy asor 
tyment cukru kostki „Cztery Asy”, 
który rozpoczęto produkować w ro­
ku ubiegłym. W roku bieżącym u- 
zyskano 40 ton tego poszukiwanego 
asortymentu więcej, a dalsze posze­
rzenie produkcji przewidziane jest 
na rok przyszły.

Ale nie wszystko już zostało zro­
bione. Konieczna jest modernizacja 
planu fabrycznego wraz z bocznicą, 
jak również budowa magazynu 
wyrobów gotowych, gdyż obecnie 
składuje się cukier w magazynach 
zastępczych, nieogrzewanych. wy 
najmowanych w dodatku od innych 
przedsiębiorstw. (dl

SESJA W TECHNIKUM 
ROLNICZYM

W Technikum Rolniczym w 
Między świeci u odbyła się sesja 
popularnonaukowa na temat 
„Osiągnięcia nauk rolniczych w 
Polsce Ludowej”. Imprezę zor­
ganizowało uczniowskie koło 
ZSMW przy współpracy Zarzą­
du Wojewódzkiego te) organi­
zacji. W sesji wzięło udział bli­
sko 100 przedstawicieli zasadni­
czych szkół rolniczych i tech­
ników województwa kato­
wickiego, przedstawiciele ZW 
ZSMW, Rejonowego Rolniczego 
Zakładu Doświadczalnego w 
Smiłowicach. Zootechnicznego 
Zakładu Doświadczalnego w 
Grodżcu.

Referaty na temat osiągnięć 
nauk rolniczych w zakresie 
produkcji roślinnej i zwierzę-

datności prac badawczych pro­
wadzonych obecnie i przewi­
dzianych do realizacji w przy­
szłości przez placówkę w Grodź- 
cu — mówił Stanisław Czer- 
tnek. Na temat, roli nauk rol­
niczych w procesie intensyfi­
kacji produkcji roślinnej 1 
zwierzęcej oraz przemysłu rol­
no-spożywczego wypowiedział 
się dyrektor RRZD w Smiło­
wicach — inż. Piotr Lipa. Wie­
le uwagi poświecił on także 
sposobom upowszechniania o- 
siągnięć nauki wśród służby 
rolnej i rolników indywidual­
nych.

Dyskutanci postulowali po­
trzebę ściślejszego kontaktu 
szkół rolniczych z placówkami 
naukowymi, (je)

Wtorek, 1. I. 1974 r.
18.10 Wiadomości. 10.15 Program dla 

dzieci. 11.30 Piękno nasze.) ziemi. 12.00 
l.oncct noworoczny. 13.30 Intersport. 
15.00 Szok i Szer — radziecki film 
dla dzieci. 16.05 Z dziejów kubań­
skiej rewolucji. 16.30 Karnawał w 
Hawanie. 16.55 Wyspa młodości. 17.20 
Pociąg — czeski film dla dzieci. 18.40 
Dobranocka. 19.00 wiadomości. 19 50 
Chwila poezji. 20.00 Z twórczości B. 
Smetany. 21.45 wiadomości. 22.05 
Spojrzenie na Kubę.

środa, 2. I. 1974 r.
8.55 Wiadomości. 9.00 Program dla 

dzieci. 10.05 Program muzyczny. 10 40 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.10 In­
formacja teatralna. 11.15 Mówimy po 
rosyjsku. 11.45 Mówimy po niemiec­
ku. 12 15 Telewizyjny klub języka ro­
syjskiego. 15.10 Wiadomości. 15.15 Pro 
gram dla dzieci. 16.20 Z problemów 
życia społecznego. 17.00 Młodymi o- 
czyma. 17.45 Wiadomości. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Informacja teatralna. 
18.15 Kolacja nieboszczyków. 19.00 
Wiadomości. 18.30 Jesteśmy razem. 
1 ’5 Życie Leonarda da Vinci (cz. o- 
statnia)- 21.30 Wiadomości. 21.55 Og­
ródki i dzlałkowicze. 22.25 Rozmowy 
o filmie. 22.30 Program muzyczny.

Czwartek, 3. I. 1974 r.
9.30 Wiadomości. 9.35 Służąca — 

film węgierski. 12.25 Intersport. 14.35 
Wiadomości. 14.40 Z poezji proleta­
riackiej. 15.10 Liczymy. 15.45 Przed­
siębiorstwa o ferułą. 16.15 Program 
dla dzieci, lfl.35 Salon nowości. 17.00 
Jaskółka. 10.00 Dobranocka. 18.10 Au- 
tomotorewia. 16.50 Jaka będzie pogo­
da? 19.00 Wiadomości. 20.00 Przed se­
zonem. 21.10 Wiadomości. 21.35 Paweł 
i Maria — film radziecki (cz. I).

Piętek, 4. I. 1974 r.
9.30 Wiadomości. 9.35 Przed sezo­

nem. 15.56 wiadomości. 16.00 Telewi­
zyjny Klub Młodych. 18.45 Młodzi 
na podium. 17.16 Koncert muzyczny. 
17.45 wiadomości. 18.00 Dobranocka.

18.10 panna na wydaniu — komedia. 
19.00 Wiadomości. 19.35 Cykl krót­
kich filmów. 20.35 parada Piosenki. 
21.20 Wiadomości. 21.45 Tom Jonea — 
amerykański film przygodowy.

Sobota, 5. I. 1974 r.
8.35 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Wiersze Jerzego Wollkera. 10.00 
Wróg zostawia ślad — film polski.
11.30 Mówimy po rosyjsku. 12.00 Mó­
wimy po niemiecku. 12.30 Intersport. 
15.00 Nowości targów brneńskich.
15.30 Pleśni wiatru. 16.15 Magazyn 
CAF. 16.25 Zielone lata. 17.20 Film 
17.55 Wiadomości. 18.00 stara 1 nowa 
Praga. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad li­
stami widzów 20.00 Waterloo — film 
radziecko - włoski, (cz. I). 21.05 Wia­
domości. 21.20 Program rozrywkowy. 
22.25 Bramki, punkty, sekundy. 22.35 
Film przygodowy.

Niedziela, 6. I. 1974 r.
8.55 Wiadomości. 9.00 Bajki 1 baś­

nie. 10.45 Salut, Germain — serial te­
lewizji NRD. 11.30 Sport. 11.45 Zwier­
ciadło tygodnia. 12.15 Grają orkiestry 
dęte. 14.00 Magazyn rolniczy. 14.25 
Piosenki popularne. 14.55 Rozmowy 
o młodzieży. 15.20 Z telewizją po 
kraju. 18.00 Odpowiedź — insceniza­
cja telewizyjna. 17.05 Wiadomości.
17.10 Przygoda doktora Kowarza — 
film czeski. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości 19.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 19.50 Chwila poezji. 20.00 
Waterloo — film radziecko - włoski 
(cz. II) 21.05 Wiadomości. 21.25 Cięż­
ka godzina. 22.10 Nasz gość.

Poniedziałek, 7. I. 1974 r.
16.10 Telewizyjny klub języka ro­

syjskiego. 18.40 Magazyn filmowy.
18.10 Orkiestry dęte. 19.25 Wiadomoś­
ci sportowe. 20.00 Pan profesor od­
chodzi 21.40 Roślinność na ziemi. 
22.45 Trasa na wylot.

Dziękujemy
Zakładom pracy, instytucjom, 

organizacjom społecznym i oso­
bom prywatnym, które orzekaza- 
ły nam życzenia świąteczne i 
noworoczne wyrazy szczerego 
podziękowania składa

Zespół GŁOSU

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 

REMONTOWO-KONSERWACYJNEJ 

„RZEMIEŚLNIK” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60a

informuje, że

PRZYJMUJE JESZCZE 

na okres zimowy 

ZLECENIA 

od instytucji i ludności
NA ROBOTY POSADZKARSKIE

z wykładzin krajowych i importowanych 
oraz na usługi w zakresie cyklinowania 

i lakierowania podłóg.

Z okazji nadchodzącego Nowego Roku 
19 7 4

składamy naszym Klientom najlepsze ży­
czenia wszelkiej pomyślności. 4kr
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Nasz rok 1973
MINĄŁ PRACOWITY ROK 1973. Dla Cieszyń­

skiego, podobnie jak dla całego kraju, był to 
jeszcze jeden rok rzetelnego wysiłku, który 
zaowocował rozlicznymi osiągnięciami w dzie­

dzinie zarówno produkcyjnej, jak socjalnej, oświato­
wej, kulturalnej i innych.

GŁOS, stanowiąc pismo regionalne, starał się infor­
mować swych Czytelników o wszystkich ważniejszych 
przejawach społecznej aktywności, starał się stwarzać 
właściwy klimat dla dobrej roboty, ukazywać życie 
w całej jego złożoności, upowszechniać przykłady so­
lidnego podejścia do obowięzków, pomysłowości i za­
angażowania, krytykując równocześnie to wszystko, 
co nam utrudnia uzyskiwanie postępu.

Podstawowę wytyczną działania była dla kierowni­
ctwa i zespołu ocena dokonana przez powiatową 
instancję partyjną na XV Konferencji Sprawozdawczo- 
-Wyborczej PZPR. W części dotyczącej zadań GŁOSU 
w latach 1973 — 1974 czytamy:

„Powiatowa instancja dostrzega potrzebę wzbogacenia tema­
tyki o problematykę społeczną i pedagogiczną, która jest tylko 
sporadycznie podejmowana przez tygodnik, jak również publi­
kowania materiałów z dziedziny szeroko pojetej dyscypliny spo­
łecznej — stosunków międzyludzkich, przestrzegania norm praw­
nych i obyczajowych, praworządności itd.

W związku z wprowadzaną w żjcie reformą administracji na 
wsi zachodzi potrzeba szerokiej informacji i pracy wyjaśniają­
cej, czujnego śledzenia wszystkich przeszkód na drodze możli­
wie szybkiej i pełnej integracji nowych organizmów gminni ch.

Spodziewamy się również, w związku z uchwałą VII Plenum 
KC, szerokiego uwzględniania tematyki młodzieżowej, pomocy 
w zakresie pedagogizaeji rodziców, wyboru zawodu, popularyza­
cji celów i pracy TKKS, TPD, komitetów rodzicielskich i opie­
kuńczych. Wdzięcznym polem działania winny być również dla 
pisma akcje o charakterze opiekuńczo-wychowawczym, z myślą 
o dzieciach pozbawionych domu rodzicielskiego, pochodzących 
z rodzin rozbitych itp.

Nasza gazeta regionalna winna zdaniem Egzekutywy KP, 
podejmoivaó więcej inicjatyw organizatorskich, urządzając im­
prezy propagandowe, spotkania środowiskowe, akcje czytelnicze 
itp. Rozszerzeniu winien ulec krąg współpracowników i społecz­
nego aktywu pozadziennikarskiego. co pozwoli wzbogacić treść 
i formę publikowanych materiałów.

Należy też czynić starania o dalsze doskonalenie stosowanych 
form dziennikarskich, aby zwiększyć nie wykazujący od dwu 
lat tendencui wzrostu nakład, a przez to zasięg naszego ideowe­
go oddziaływania przy pomocy pisma. Aktualny jest również 
postulat w sprawie wzrostu objętości GŁOSU”.

Przytaczamy ten fragment sprawozdania na XV Konferencję 
Sprawozdawczo-Wyborczą po to, by Czytelnicy wiedzieli, czego 
spodziewa się po naszym tygodniku powiatowa instancja partyj­
na, by sami ocenili, czy i na ile udaje nam się realizować wy­
tyczne Komitetu Powiatowego.

Czołową pozycję w tematyce podejmowanej na przestrzeni 
minionego roku przez GLOS zajmowała niewątpliwie problema­
tyka partyjno-polityczna. Informowaliśmy na bieżąco, czym 
zajmuje się Plenum i Egzekutywa KP, podejmowaliśmy spra­
wy wynikające z uchwał centralnej, wojewódzkiej i naszej in­
stancji partyjnych. Wiele miejsca poświęciliśmy takim ważnym 
wydarzeniom, jak XV Konferencja Powiatowa, I Krajowa Kon­
ferencja Partyjna, 25-lecie zjednoczenia polskiego ruchu robot­
niczego, 30-lecie Ludowego Wojska Polskiego i in.

Przy pomocy różnych form popularyzowaliśmy tematykę go­
spodarczą, upou szechniając przykłady zasługującej na popula­
ryzację pracowitości, szerząc kult dobrej roboty. Systematycznie 
pisaliśmy o wkładzie naszych mieszkańców do „banku 30 mi­
liardów”, zamieszczaliśmy sylwetki ludzi dobrej roboty. Obszer­
niejsze artykuły publicystyczne bądź informacyjne poświęciliś­
my działalności takich przedsiębiorstw, jak: Zakłady Flektro- 
Maszynowe CELMA. Odlewnia Żeliwa FSM w Skoczowie, Fa­
bryka Farh i Lakierów w Marklowicach, Fabryka Sprzętu 
Elektro-Grzejnego „Termika”. Fahryka Automatyki Chłodniczej 
w Cieszynie. Wytwórnia Nakryć Stołowych „Polvid”. Cieszyń­
skie Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Juwenia”, Cieszyńskie 
Zakłady Kartoniarskie, Skoczowskie Zakłady Wyrobów Filco­
wych, b. Oddział WPBM Zory w Cieszynie, Cukrownia „Chy­
bie”. Garbarnia w Skoczowie, Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Montażowe HW w Cieszynie. Rejon Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie. „Mcprozet” w Nierodzimiu. Stolarska Spół­
dzielnia Pracy w Skoczowie, Oddział PKS w Cieszynie, Prze­
twórnia Warzywno-Owocowa w Skoczowie, „Strumct” w Stru­
mieniu, Spółdzielnia Przemysłu ł udowego i Artystycznego 
„Czantoria” w Skoczowie, Kamieniołomy w Brenncj, Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska w Skoczowie, RSP „Wyzwolenie” w 
Simoradzu.

Sporo uwagi poświęciliśmy problematyce FJN, rad narodo­
wych i reorganizacji administracji terenowej. Zapoznaliśmy 
Czytelników z nowym podziałem administracyjnym na wsi, opu­
blikowaliśmy cykl wywiadów z naczelnikami gmin, podejmo­
waliśmy problematykę pracy gminnych szkół zbiorczych. Od­
rębne publikacje poświęciliśmy reorganizacji wydziałów PRN 
i MRN oraz zakresowi ich działania, w okresie ostatnich mie­
sięcy natomiast informowaliśmy obszernie o przygotowaniach, 
a następnie przebiegu wyborów do rad narodowych.

Z uwagi na charakter naszego powiatu, szeroko uwzględnia­
liśmy tematykę wiejską, a zwłaszcza sprawy rozwoju rolnictwa. 
Oprócz aktualnej informacji o przebiegu kolejno prac wiosen­
nych, żniwnych, przebiegu wykopków, siewów jesiennych itp., 
zamieściliśmy szereg poświęconych rolnictwu reportaży, arty­
kułów publicystycznych, wywiadów itp.

Zgodnie z sugestiami powiatowej instancji partyjnej, wiele 
miejsca poświęcaliśmy na swych łamach tematyce społecznej, 
a zwłaszcza oświatowo-wychowawczej. Służyły temu celowi 
m. in. takie nowe cykle i rubryki, jak: „Między nami, rodzica­
mi”, „Rozmowy z Czytelnikami”, „Pomagamy w wyborze za­
wodu”, „Po prostu serce”, „Z cyklu: nasze dzieci”, „Spotkania 
z paragrafem”, „Z życia młodzieży” i in.

W związku z utworzeniem Narodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia oraz Plenum KW PZPR w Katowicach poświęconym 
sprawom zdrowia i ochrony środowiska, często podejmowaliśmy 
również tę tematykę Świadczą o tym m. in. takie nowe rubry­
ki. jak' „Wizyta u lekarza”, „Turysta poleca...”, „Wakacyjne 
meldunki”, „Turysta zanotował", jak również odrębne artyku­
ły. wywiady i informacje. Eksponowaliśmy zwłaszcza rolę na­
szego regionu i jego walorów klimatyczno-krajobrazowych oraz 
rekreacyjnych dla wielkoprzemysłowego Śląska

Kontynuując dobre, wieloletnie tradycje. GLOS poświęcał w 
minionym roku wiele miejsca tematyce kulturalnej. Zamieści­
liśmy m. in. dłuższy cykl „Nazwy cieszyńskich ulic”, wprowa­
dziliśmy nowe rubryki „O Cieszyńskiem pisali”, „Kramik pe­
łen starzyzny”, „U rodaków zza Olzy”, „US informuje”, „Cie- 
szyniaay w kraju i na świecie”, „Profesje — życiorysy — pa­
sje”. Kontynuowaliśmy również cykl „Gawędy — baśnie — le­
gendy”. Ze szczególnym zainteresowaniem spotkała się jednak 
„Literatura z myszką”, w ramach której opublikowaliśmy kil­
ka zupełnie nieznanych bądź zapomnianych nowel i opowiadań 
'cieszyńskich autorów, jak również 3 powieści, z tego jedną z rę­
kopisu.

Powróciliśmy do praktyki sprzed lat. drukując mniej lub wię­
cej systematycznie „Listy do Redakcji" oraz — osobno — ru­
brykę „Siadem naszych interwencji”, która informuje o sposo­
bie załatwienia skarg, postulatów, bądź uwag naszych korespon­
dentów. Łącznie opublikowaliśmy niespełna setkę listów, które 
stanowią oczywiście tylko cząstkę napływającej do nas kores­
pondencji. Na inne ndpou ladališmv listownie. skierowując spra­
wy przekazane nam przez Czytelników, do załatwienia kompe­
tentnym władzom.

(CIĄG DALSZY N*  STR. «)

I*  T arzekania na niedomaganie 
1% organizacyjne wiślańskiego 

>| handlu, pozostającego w ge­
stii Gminnej Spółdzielni „Sa­

mopomoc Chłopska", nie należą do 
rzadkości. Jasną jest bowiem rze­
czą, że niespełna 50 placówek, w 
większości nie dostosowanych do 
nowoczesnych wymogów, nie może 
podołać zadaniom, jakie narzuca na 
nie wypoczynkowo - rekreacyjny 
charakter miejscowości.

Gdyby sieć placówek handlowych 
wraz z zakładami produkcji spo­
żywczej miała zaspokoić potrzeby 
10 tys. faktycznych mieszkańców 
Wisły, nie byłoby problemu. Ponie­
waż jednak jest inaczej, należy po­
myśleć, jak tę niekorzystną sytua­
cję zmienić.

Szczerze przyznają, że w rozpo­
znaniu problemu bardzo mi pomo­
gła rozmowa z prezesem GS w Wi­
śle — Janem Cieślarem.

— Spółdzielnia nasza powstała w 
roku 1945. Zaczynaliśmy od zera. 
W początkowych latacn działalnoś­
ci zaczęliśmy otwierać sklepy w wy 
najętych lokalach, a potem sukce­
sywnie przejmować piekarnie, ma­
sarnię, tartak i cegielnię. Równo­
cześnie uruchamialiśmy zakłady 
gastronomiczne.-.

— Czy. pana zdaniem, okres len 
właściwie wykorzystano? Czy np. 
zrealizowano bodaj jedną, znaczącą 
do dziś, inwestycję?

— Niestety. Nikt wtedy nie zwra­
cał na to zbytniej uwagi. Prospe­
rowaliśmy dobrze w wynajętych 
lokalach, a o przyszłości po prostu 
nie myślano. W rezultacie w roku 
1950 cegielnię przekazano przemy­
słowi terenowemu w Cieszynie, a 
restauracje cieszyńskiej gastrono­
mii. Do sukcesów należało jednak 
uruchomienie rozlewni piwa i wy­
twórni wód gazowanych.

— A co obecnie? Jak wynika z 
moich obserwacji oraz opinii lu­
dzi zainteresowanych, czyli wa­
szych klientów, macie chyba trud­
ności, z którymi nie za hardzo mo­
żecie sohie poradzić.

— Zacznijmy od pozytywów. Na­
sza Gminna Spółdzielnia; na osiem 
funkcjonujących w powiecie, reali­
zuje 25 proc, obrotów i wypraco­
wuje 30 proc, zysku. Jako jedyni 
w powiecie prowadzimy magazyny 
rozdzielcze: spożywczy i warzyw­
nicze - owocowy. W zasadzie tak 
być nie powinno, jako że wydłuża 
to znacznie drogę artykułów od pro 
ducenta do konsumenta. W naszej 
sytuacji jednak jest to konieczne.

Otóż w sezonie, który bardzo się 
już wydłużył, nie możemy liczyć 
na bielskich dostawców. Często się

Czy jest sposób

na wiślański handel?
zdarza, że z uwagi na klopoty 

transportem o dwa dni opóźniają 
oni dostawy, a konsument nie mo­
że czekać. W tej sytuacji uzupeł­
nienie zaopatrzenia sklepów bezpo­
średnio z naszych magazynów jest 
zbawienne.

Braki w zaopatrzeniu wynikają 
z istnienia bardzo wielu domów 
wczasowych- Jeżeli nie uda się im 
zrealizować zamówień w Bielsku, 
Cieszynie czy Skoczowie, wykupu­
ją, co się da. w naszych placów­
kach. Wtedy mamy do czynienia z 
deficytem artykułów spożywczych. 
Wydaje mi się, że w tej sytuacji 
konieczne byłoby wyoudowanie w 
Wiśle magazynu spółdzielni „O- 
grodnik”, która miałaby za za­
danie zaopatrywać wielkie zakłady 
zbiorowego ży wienia W przeciw­
nym wypadku stale będzie nas drę­
czył ten sam problem.

— Sądzę, że Wisła jako miejsco­
wość wypoczynkowa nie powinna 
mieć specjalnych trudności z wię­
kszymi dostawami?

— Tak, tylko że charakter miej­
scowości oraz dynamika jej rozwo­
ju narzucają znacznie większe po­
trzeby. W związku z tym nawiąza­
liśmy bezpośredni kontakt z produ­
centami w kraju i be-pośrednio od 
nich dostarczamy do naszych skle­
pów galanterię czekoladową, ciast­
ka. koncentraty spożywcze. Naszych 
przedstawicieli wysyłamy także co­
rocznie na krajowe targi w Pozna­
niu, by mogli zawierać umowy z 
różnymi zakładami produkcji rol­
no - spożywczej i przemysłowej.

— To by hyły w telegraficznym 
skrócie problemy zaopatrzenia. Nie 
mniej ważną sprawą są jednak no­
we inwestycje.

— Właśnie. Od pięciu lat nie mo­
żemy wystartować z budową domu 
towarowego. Od ubiegłego roku dy­
sponujemy pełną dokumentacją pro 
jektowo - kosztorysową na obiekt 
ze przeszło 18 min zł. Mamy przy­
rzeczenie Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego w Bielsku, że po- 
dejmie budowę w roku 1974. Od 
dobrych kilku lat ubiegamy się o 
utworzenie przy PZGS zakładu u- 
sług remontowo - budowlanych. 
Miałby on za zadanie przygotowy­

wać dokumentację dla mniejszych 
inwestycji, organizować dostawy po 
szukiwanych artykułów, zabezpie­
czać nadzór nad budowami i remon 
tami Rozwiązałoby to wiele pro­
blemów. z którymi obecnie nie mo­
żemy się uporać. Już w tej chwili 
powinniśmy rozbudowywać zaple­
cza placówek niedawno oddanych 
do użytku, zarówno bowiem ich 
powierzchnia, jak i wyposażenie nie 
są wystarczające.

— To dziwne. Czy projekty sprzed 
kilku zaledwie lat nie przewidziały 
rozwoju?

— To projekty typowe, przewi­
dziane dla wsi, trudno więc się dzi­
wić, że budowane we-łług nich w 
Wiśle obiekty wymagają moderni­
zacji i rozbudowy.

— Pomimo wszystko nie wydaje 
mi się to takie oczywiste. Wiado­
mo przecież, że istnieje możliwość 
adaptacji projektów, przystosowa­
nia ich.do konkretnych wymogów 
terenu.

— Tylko że nikt tego u nas nie 
robił, a indywidualne pociągnięcia 
dyktowane potrzebami wiążą się z 
odpowiedzialnością.

— Czy nie przyszło nikomu do 
płowy, że należałoby pomi sieć o 
zobowiązaniu kopalń, hut czy też in­
nych przemysłowych potentatów 
goszczących w Wiśle do partycypo­
wania na rzecz rozbudowy sieci pla­
cówek handlowo - usługowych? 
Większość tych zakładów posiada 
własne brygady remontowo - bu­
dowlane. Połączenie kilku dałohy 
wcale wysoką — jak to się popu­
larnie mówi — moc przerobową?

— Przyznam się. że nie próbowa­
liśmy jeszcze tej drogi, a pomysł 
wydaje się niezły.

— Gwoli uzupełnienia, luh jak 
kto woli, komentarza. To nie mój 
pomysł. Wpadli nań gospodarze gmi 
ny Koszęcin, którzy pewnego pięk­
nego dnia znaleźli się w zupełnie 
podobnej sytuacji, jak Wisła, a dziś 
mogą powiedzieć, że pokonali trud­
ności.

Rozmawiała
JADWIGA LACHOWNA
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Sprawy wychowania młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W dyskusji na ten temat wypo­
wiadali się: Benedykt Siekierka, 
Włodzimierz Goriszowski, Bron, 
sław Dawid, Józef Bączek. Henryk 
Piecha, "ladeusz Lipka, Rudolf Sło- 
wiena i Rudolf Foher. Zabrał rów­
nież głos uczestniczący w obradach 
przewodniczący Rady Wojewódz­
kiej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej Cz.e- 
sław I ech.

Z kolen sekretarz KP. Zbigniew 
Krajewski, przedstawił wyniki gos 
podarcze powiatu w roku 1973. Są 
one pomyślne. Produkcja globalna 
przemysłu była o ok. 10 proc, wyż­
sza aniżeli w roku 1972. Sprzedano 
wyroby wartości 8,3 mld zł. co o- 
znacza przekroczenie planowych 
wskaźników o ok. 2 proc.

Najwyższy trend rozwojowy za­
notowaliśmy w dziedzinie produk­
cji artykułów przeznaczonych . na

zaspokojenie potrzeb rvnku we­
wnętrznego. w której to dziedzinie 
przekroczone! plin o ok. 4 proc. 
Szczególne osiągnięcia uzyskały w 
tym zakres'e takie zakłady, jak 
Celma, Fabryka Farh i Lakierów, 
„Termika”, Spółdzielnia „Czanto­
ria”. Stolarska Spółdzielnia Pracy 
oraz OSM w Skoczowie.

Z poważna nadwyżką wykonaliś­
my również zadania eksportowe, 
nie zdołaliśmy natomiast zrealizo­
wać planów inwestycyjnych, które 
były jednak w dziedzinie przemy­
słu aż o 83 proc, wyższe aniżeli w 
roku 1972. Szczególnie wyraźne o- 
póżnienia powstały w „Rogorapi- 
dzie”, cieszyńskiej Elektrowni. Sko­
czowskich Zakładach A zrobów 
Filcowych oraz w Wiślańskich Ka­
mieniołomach Drogowych. .1 ’śli 
dodać do tego opóźnienia w rozbu­
dowie sieci ciepłowniczej w Cie­
szynie. w rbzbudowie zakładu 
CELNI w Żorach oraz n eprawi- 
dłowości w budowie lakierni ,.Ccs-

py”, należy uznać inwestycje za 
jedno z najsłabszych ogniw dzia­
łalności gospodarczej.

Pozytywnym zjawiskiem jest na­
tomiast poważny, bo sięgający 16 
proc., wzrost dochodów ludności, w 
tym płac realnych i dochodów lud­
ności rolniczej. Nie spowodowały 
one dezorganizacji rynku, co nale­
ży zawdzięczać zrównoważeniu po­
daży i popytu na ogromna więk­
szość artykułów konsumpcyjnych.

Wkłady oszczędnościowe wzrosły 
o ponad 29 proc, w porównaniu z 
rokiem 1972.

W ostatnim punkcie obrad se­
kretarz. Romuald Braun omówił m. 
in. wyniki wyborów do rad naro­
dowych. przekazał też. w imieniu 
powiatowej instancji partvjnoj sło­
wa uznania i podziękowania wszy­
stkim. dzięki którym zamykamy 
rok 1973 pomyślnymi wynikami w 
dziedzinie zarówno produkcyjnej, 
jak socjalnej i ideowo-wychowaw- 
czej. (rd)

§|Aiiię MłodocianiW dniu B. 9. ub. r.,-około godz.
18.00 Stefan K. wrócił z raj­
du górskiego do domu 1 
mimo znacznego zmęczenia 

udał się po krótkim odpoczynku 
na festyn dożynkowy do Stru­
mienia.

Po wypiciu 5 piw zmęczenie da­
ło znać o sobie ze wzmożoną siłą 
i Stefan K. zapragnął odpoczynku. 
W tym celu poszedł do pobliskiego 
parku, gdzie w zacisznym miejscu 
położył się na ławce i zasnął.

W tym czasie na festynie bawił 
się na swój sposób stały mieszka­
niec Strumienia I8-letni Jan Hau- 
szilcl, który w towarzystwie dwóch 
kolegów w krótkim czaaie zdążył 
wypić litr wódki i kilka piw. Spo­
ra ilość skonsumowanego alkoho­
lu u zmogła ochotę do dalszej za­
bawy. lecz brak gotówki i dalszych 
fundatorów skłoniły młodzieńca do 
sz.ukania rozrywki w innym miej­
scu.

Spacerując po parku w towarzy­
stwie dwóch młodszych kolegów, 
natknął się na śpiącego na ławce 
Stefana K. Podchmieleni mło­
dzieńcy uznali zgodnie, że nadarza 
im się okazja do zdobycia go­
tówki i „zabawienia się’‘ kosztem 
śpiącego.

Mimo panujących już ciemności, 
zbudzony brutalnym szarpaniem 
Stefan K. rozpoznał stojącego 
przed nim Jana Hauszilda. Jak się 
później okazało jego ..asystę" 
stanowili dwaj stali mieszkańcy 
Bakowa. 17-letnl Andrzej Krzemiń­
ski i is-letni Bolesław W.

Napastnicy usiedli na ławce 
obok oszołomionego jeszcze Stefa­
na K. i zażadali, aby poczęstował 
ich papierosami. Po wvpaleniu 
papierosów Jan Hauszild zaczął « 
domacać się pieniędzy na wódkę, 
s Andrzej Krzemiński oświadczył 
wprost, że ..podoba mu się’1 kurt­
ka Stefana K.

Stefan K. nie chciał jednak 
u czynić zadość żądaniom swoich 
prześladowców 1 wtedy Hauszild 
niespodziewanie uderzył go pięścią 
w twarz, doprowadzając swoją 
ofiarę do chwilowej utraty przy­
tomności.

Wrkorzystując ten moment Han- 
sziłd wyciągnął z kieszeni poszko­
dowanego 180 zł w ba knotach, a 
gdy ten nieco oprzytomniał, po­
nowił żądanie zdjęcia kurtki 1 
wręczenia jej Krzemińskiemu.

Gdy nawet argument pięści oka-

rał się bezskuteczny, Hauszild 
i Krzemiński ujęli poszkodowane- 
30 pod ramiona t zawlekli go w 
ustronne miejsce pod kościół. Tu 
Krzemiński chwycił poszkodowa­
nego pod brodę i przygniatając 
głowę do muru kościoła, zażądał 
ponownie wydania mu atrakcyjnej 
kurtki.

Gdy ł ten „zabieg’4 nie odniósł 
oczekiwanego skutku. wszyscy 
trzej napastnicy zaczęli bestialsko 
znęcać się nad swoją ofiarą.

Stefan K. osunął się bezwładnie 
na ziemię. Na tę chwilę oczekiwał 
tvlko Jan Hauszild, który roze­
brał nieprzytomnego z kurtki, a 
następnie sprawnymi ruchami 
opróżnił jej kieszenie.

Po skrupulatnym przejrzeniu 
dokumentów. Hauszild ułożył je 
do kieszeni koszuli nieprzytomne­
go. a kurtkę wręczył Andrzejowi 
Krzemińskiemu, który ukrył łup 
w krzakach koło pobliskiej ka­
flami.

Na pożegnanie Jan Hauszild ude­
rzył napadniętego pięścią w twarz, 
zachęcając do tego samego swoich 
młodszych kolegów, którym ta 
osobliwa forma pożegnania wielce 
przypadła do gustu.

Gdy zmaltretowany 1 obrabowa­
ny Stefan K. nieco oprzytomniał, 
podniósł się 1 zaczął zdążać w 
kierunku rynku. Wtedy Jan Hau­
szild, sądząc widocznie, że nie zo­
stał rozpoznany, podszedł do po­
krzywdzonego j troskliwie zapytał, 
co mu się stało 1 czy nie potrze­
buje pomocy. Strfan K., zakrwa­
wiony i w rozdartej koszuli, po­
szedł bez słowa w kierunku po­
sterunku MO. zoś Hauszild i lego 
kompani spokojnie wrócili na 
festyn, gdzie raczyli się za zrabo­
wane pieniądze piwem.

W ciągu trzech dni Jana HrurzU- 
da aresztowano, a Andrzeja Krze- 

rozbójnicy
mińskiego i Bolesława W. zatrzy­
mano w Schronisku dla Nieletnich 
w Pszczynie. Uprzednio Krzemiń­
skiemu odebrano zrabowaną kurt­
kę i oddano prawowitemu właści­
cielowi. Materiały dotyczące udzia­
łu tego ostatniego w rozboju 
zostały wyłączone z akt sprawy 
i przekazane Wydziałowi dla Nie­
letnich Sądu Powiatowego w Cie­
szynie.

Wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Cieszynie z dnia 17. 11. 1872 r. Jan 
Hauszild byl już skazany na karę 
pozbawienia wolności i grzywnę 
za popełnienie kradzieży. Wymie­
niony. nie posiadający stałego 
miejsca zatrudnienia, ma w swoim 
środowisku opinię nieroba, zło­
dzieja. pijaka i awanturnika.

Podobnie Andrzej Krzemiński, 
mimo że Jako uczeń Zasadniczej 
Szkoły Górniczej nie pracował je­
szcze zarobkowo, byl często widy­
wany w lokalach gastronomicz­
nych 1 brał udajał w awanturach 
i burdach pijackich.

W grudniu ub. roku Jan Hau­
szild i Andrzej Krzemiński Tasie- 
dli na ławie oskarżonych w Są­
dzie Powiatowym w Cieszynie.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd ska­
zał Jana Hauszilda na 3 lata po­
zbawienia wolności i 1.000 zł 
grzywny, a Andrzeja Krzemiń­
skiego na 1 rok pozbawienia wol­
ności Î 1.000 zł grzywny. Ponadto 
oskarżeni zostali obciążeni koszta­
mi postępowania i opłatami sądo­
wymi.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
zwrócił uwagę na społeczne nie­
bezpieczeństwo popełnionych czy­
nów. które coraz częściej mają 
miejsce na terenie strumienia

Od wyroku Sądu I instancji 
przysługuje zarówno oskarżycie­
lowi lak i oskarżonym prawo 
wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

1

REDAKCJI
DROGA MUSI BYĆ 

DOBRA1
Ulica Filasiewlcza wymaga 

pilnego naprawienia. Błoto i 
wyboje uniemożliwiają prze­
jazdy. Skargi kierowców na ta­
xi stan rzeczy nie przynoszą 
skutku.

W imieniu korzystających z 
drogi i wszystk ch zamieszka­
łych przy ul. Filasiewlcza apèz 
lujemy o natychmiastową in­
terwencję. Budowa osiedla nie 
usprawiedliwia nikogo. Droga 
musi być dobra.

Kierowcy I mieszkańcy 
ni. Filasiewicza

KREW DAREM ŻYCIA
Niedawno ukazał się artykuł 

w Głosie pt. „Twoja krew ra­
tuje życie innym”. W części do- 
tyczącej Terenowego Koła 
PCK w Wiśle zakradło sie sze­
reg nieścisłości. Aby prawdzie 
stn’o sie zadość. pozwolę 
sobie — jako rejestratorka w 
dniu akcji i członek Zarządu 
TK PCK w Wiśle — podać naz­
wiska najbardziej ofiarni/ch, 
honorowych krwiodawców.

I tak' Agnieszka Michalska 
(oddala krew 13 razy), Emilia 
Szarzeć, Alojzy Podżorski, Wa- 
’enty Andrzejewski, Paweł Mi­
tręga (9 razy). Gabriela Grysz- 
ka, Jan Knopek (8 razy), Win­
centy Bakosz, Andrzej Buiok <7 
razy), Rudolf Cieślar, Maria 
Tkacz. Jan Czyż (6 razy).

Uważam, że pominięcie naz­
wisk najbardziej ofiarnych, l o- 
norowych krwiodawców było­
by dla nieb krzywdzące.

W ostatniej, 13 z rzędu akcji, 
62 osoby oddały krew, z tej licz 
by połowa, bo 31 osób — to mło 
dzież z wiślańskich szkół zawo­
dowych. Uczennice Anna Pola 
i Wanda Pilch bule bardzo ak­
tywne członkinie SK PCK w 
Wiśle-Jowarniku — obecnie po 
raz pierwszy oddołu honorowo 
swa krew. Akcja dala 72.620 ml 
krwi.

LEONTYNA GWAROWA

NIEZROZUMIAŁE 
POCZYNANIA

Skoczowska łaźnia została z 
niewiadomych przyczyn znowu 
zamknięta.

Jak powszechnie wiadoirjo, 
krótki okies jej działania po­
przedza1 poważniejszy remo it. 
Nikt też nie miał zastrzeżeń, bo 
n mont odbywał się w okresie 
letnim.

Ale teraz bez podania powodu 
łaźnię miejska w Skoczowie po 
prostu i zwyczajnie zamknięto 
do 31. 12. 73 r.

Jak z tego wynika. Zaklad 
Gospodarki Komunalnej, albo 
nie orientuje się w sezonach 
podległych mu instytucji, albo 
też nie zdajp sobie sprawi/ ze 
znaczenia takiej łaźni, zirłatz- 
cza dla tych obywateli, którzy 
nie dysponują własnymi łazien­
kami.

Poszkodowani ze Skoczowa

DLA KOGO GOSPODA?
Dnia 27. X. 7.1 roku, około go­

dziny 17, byłam z koleżanka f 
knle-ami w
w Górkach Małych. Słuchal ś- 
my trasmisii z meczu Polska — 
Irlandia. Z pobliskiego stolika 
zaczęły m nas spadać najpierw 
połamane łyżeczki, a później ha 
iralki szkła z kufla na piwo. 
W ślad za tym poleciały pod 
naszym adresem słowa wärest 
z rynsztoka. Towarzystwo wd- 
■hmielonych chuliganów „cd'~re 
sadzało'' nas także do autol u- 
u, noga bujne bezustannie.
1 imieniu własnym i in o-eh 
.okoinych obywateli Proszę, 

' t,y odpowiednie władze eto- 
czulu opieką i kontrolą gospo­
dę „Centrum".

Nazwisko znane redakcji

W IMIĘ BEZPIECZEŃSTWA
Nn przystanku PKS tr łnipj- 

Brovošci Kończyn» - fíabVon, 
obok drogi, sto? szopa zbudotea- 

y ir
kowal różniącą ogień i kuje. 

Jest to pomieszczenie nieazr^ej^ 
ne, tr pobliżu sa drzewa i ru^ 
pwcie.

Zapytuje, czp można w to kim 
r^omieszczemu prowadzić za­
kład kotralski? Dlaczego 
pożarna i władze gminne się 
tym me zainteresują?

Poza tum szona zna idvje sie 
pr2p drodze. Czy nie icstvA 
ulrzufrtHwać takie zabudowania 
na publicznym widoku?

JOZEF 7ATAC 
Chybie

KOMU TO SŁUŻY?
W czasie pobytu w Chybiu 

miałem możność zapoznać się 
z zaopatrzeniem i innymi prob­
lemami tej miejscowości.

Na ogólną liczbę ok. 4.000 
stałych miemkańców istnieją 
tutaj tylko sklepy z artykufami 
spożywczymi w centrum i je­
den na terenie Cukrowni oraz 
;eden z mięsem.

Ale gdy Gminna Spółdzielnia 
wygospodarowała i wyremonto­
wała pomieszczenie skle nowe 
w jednym z budynków w cen­
trum, urządziła w tym lokalu 
piwiarnię, ku zadowoleniu je­
dynie małej grupki stałych by- 
walcoiu gospód.

Stanisław SIEDLECKI
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V PRZEGLĄD FII.MÖW AMA­
TORSKICH W CHYBIU. Dwana­
ście Amatorskich Klubów Filmo, 
wych z całej Polski wzięło udział 
w kolejnej Imprezie filmowe 1 or­
ganizowanej co roku przy współ­
udziale Rady Zakładowej Cukrów 
ni ..Chybie” 1 AKF „Klaps".

Jury przyznało trzecia nagrodę 
fllmnwl ..Obok nas’’ zrealizowane­
mu przez AKF .Klaps" z Chybia.

(JO)

ŚWIETLICA ZPDz „JUWENIA” 
w Cieszynie była niedawno miej­
scem finałowego konkursu pn. 
„Czy znasz ZSRR”? Został on zor­
ganizowany przez Zarządy Zakła­
dowe TPPR Zakładów Elektro-Ma- 
szynowych CELMA w Cieszynie 1 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskie­
go Juvenia w Cieszynie. Do kon­
kursu finałowego zakwalifikowa­
ło się 10 uczestników. I miejsce 
zajęła Marla Kret (Juwenia), dal­
sze przypadły : Ewie Bi sok. Danu­
cie Pędrak. Barbarze Henc (wszyst 
kle Juwenia) oraz Marii Malinow­
skiej (.,Celma’’)_ Udanej imprezie 
towarzyszył pokaz najnowszych 
dzianin dziecięcych produkowa­
nych w Juwenii oraz występy so­
listów z M1 ęd 7 v za kładowego Klu­
bu „Włókniarz”. (kar)

KWARTET WILANOWSKI 7. 
Warszawy, laureat wiciu nagród 
krajowych 1 zagranicznych, m. In. 
zdobycia srebrnego medalu na 
Biennale Muzyki w Bordeaux w 
1972 r. wystąpi z koncertem w 
Cieszynie, w niedzielę. dnia 6 
stycznia br. o godz. 11,no w sali 
koncertowej Państwowej Szkoły 
Muzycznej na Zamku. W koncer­
cie weźmie ^udział solistka Irena 
Torbus (sopran) z Wrocławia, któ­
rej akompaniować będzie Alina 
Głowacka. Na koncercie usłyszy­
my: utwory Mozarta. Borodina i 
Czajkowskiego. Organizatorem 
koncertu jest Filharmonia Śląska 
w Katowicach oraz. Państwowa 
Szkoła Muzyczna w Cieszynie.

(z)
„OD TOWARZYSTWA OSZCZĘD 

NOSCI I ZALICZEK DO BANKU 
SPÓŁDZIELCZEGO 1873—1973” to 
tytuł publikacji wydanej ostatnio 
z okazji 100 rocznicy powstania 
Towarzystwa Oszczędności i Zali- 
Czk w Cieszynie^ Jubileuszowa 
„Księga Pamiątkowa” zawiera na­
stępujące opracowania: „Śląsk 
Cieszyński jako teren działalności 
Towarzystwa oszczędności i Zali­
czek”, „Działalność Towarzystwa 
Oszczędności i Zaliczek w latach 
1873 — 1918’* (autorem obu artyku­
łów jest Jerzy Sowiński), „Roz­
wój Towarzystwa Oszczędności 1 
Zaliczek w Cieszynie w okresie 
międzywojennym” w opracowaniu 
Antoniego Zająca oraz,„Spółdziel­
nie oszczędnościowo-pożyczkowe w 
okresie II wojny światowej” i 
„Rozwój Spółdz.icini w PRL”, któ­
rych autorką jest Ewa Szurman.

(z)
INTERESUJĄCY SPEKTAKL pre 

žertuje co niedzielę w klubie 
„Metalowiec’’ działająca przy nim 
od niedawna estrada poetycka. 
Nosi on tytuł „Duch się w każ­
dym poniewiera”. Układ 1 reży­
seria — H. Bogucki, współpraca — 
A. Ci upek, opracowanie muzycz­
ne — P. Gruchę»!. Oprócz wymie­
nionych występują jeszcze; Mija 
Kotuszyńska, Wanda Szczupak 1 
Jacek Skrzypczak.

KLUB PROPOZYCJI, o Józefie 
Jeżowiczu, sławnym gawędziarzu 
beskidzkim spod ostrego, będzie 
mówił w „Naszym Kąciku” w 
dniu 4 stycznia (piątek) dr Daniel 
Kadłubiec. Początek tego intere­
sującego wieczoru, w którym u- 
czestniczyć ma również Józef Je- 
żowicz. o godzinie 18. (x)

TRYBUNA ROBOTNICZA — 
MAGAZYN NIEDZIELA z 22—23 
grudnia 1973 r. zamieścił obszerny 
artykuł Andrzeja Niedoby pt. „Por 
tret Widenkowego rodu”, poświę­
cony obchodzącemu niedawno 104 
lata mieszkańcowi Zamarsk — Pa­
włowi Wider ce oraz Jego bardzo 
licznej rodzinie.

POGLĄDY — numer (24) z ubie- 
głego roku zawiera szereg bardzo 
interesujących materiałów. Są to 
przede wszystkim artykuły związa­
ne z 10 rocznicą śmierci Gustawa 
Morcinka: Jana Rusnoka „Ziemia 
rodzinna Gustawa Morcinka” 1 
Feliksa Fornalczyka „Słoneczny 
światopogląd’. Miłośników folklo­
ru zainteresuje wywiad przepro­
wadzony przez Stanisława Wilczka 
pt. „Profesor Julian Krzyżanow­
ski o folklorystyce”, w którym 
wiele miejsca poświęcono Śląsko­
wi Cieszyńskiemu, fragment no­
wej powieści Pawła Łyska pt. 
„Twarde żywobycie Jury Od ce­
sty”, zatytułowany: „Lepi za- 
ntyść do karczmy jak do aptyki” 
oraz artykuł Władysława Oszeldy 
o Pawle Łysku: „Beskidzkie gwiaz 
dy nad Manhattanem’'. Poza tym 
mamy w tym numerze „Poglą­
dów” sylwetkę Stanisława Hady 
ny opracowaną przez Alinę Bu­
dzińską oraz recenzje dwu ksią- 
żxk, związanych z Cieszyńskiem : 
Józefa Ondrusza „Podania i baś­
nie ze Śląska Cieszyńskiego” w 
opracowaniu Krystyny Heskl- 
Kwaśniewlcz oraz Pewł.a Targosza 
„Od Oki do Olzy” opracowanej 
przez Alfreda Zejmana.

WIECZÓR — Wydanie niedziel­
ne z 23—26 grudnia 1973 r. za­
mieścił obszerny artykuł Józefa 
Ponityckiego pt.: „W stolicy pol­
skich hobbystów”, w którym au­
tor przedstawia bogate tradycje 
kolekcjonerstwa na Śląsku Cie­
szyńskim, jak również współczes­
ne jego przejawy. Z wielkim 
uznaniem wyraża się autor o Cie­
szyńskim Klubie Hobbystów, jego 
działalności 1 cennych inicjaty­
wach, m. in. Cieszyńskich Targach 
Staroci. Artykuł zaopatrzony zo­
stał zdjęciami cieszyńskich kolek­
cjonerów i zdjęciem z ostatnich 
III Targów.

KOLEKCJONER POLSKI — co­
miesięczny dodatek do „Kuriera 
Polskiego" wydany w grudniu 
1973 r. zamieścił Informacje o Cie­
szyńskim Klubie Hobbystów 1 o- 
statnio odbytej giełdzie staroci. 
Również „przekrój* ’ nr 1495 w 
stałej rubryce „Moje hobby” za­
mieścił informacje pt. „Cieszyń­
skie starocie” poświęcony Klu­
bowi Hobbystów i jego Inicjaty­
wom. (ż)

Gustaw Morcinek 
w tłumaczeniach 
na języki obce

EDMUND ROSNER

POPULARNOŚĆ G. Morcinka znajduje swe uzasad­
nienie nie tylko w poczytności jego dzieł w kraju, 
ale także w ich przekładach na języki obce. Pierw­
sze tłumaczenia jego utworów pojawiły się już w la­

tach międzywojennych, na szerszą skalę czytelnika obcego 
zdobył jednak autor Wyrąbanego chodnika dopiero po dru­
giej wojnie światowej.

Literatura polska w ostatnich cza­
sach budzi coraz większe zaintere­
sowanie i uznanie w kręgach za­
granicznej krytyki i wśród czytel­
ników wielu krajów- Owoc to żmud 
nej pra.y setek tluma< zy i popula­
ryzatorów dzieł naszy-h autorów. 
Dzięki nim coraz powszechniejsze 
staje się w świecie przekonanie o 
randze i znaczeniu twórczości lite­
rackiej narodu polskiego. Dowodzą 
tego choćby same liczby. Tylko w 
latach powojennych przełożono 
przeszło 5.00(1 tytułów autorów pol­
skich na 70 języków, wydano leż 
około 500 antologii polskiej poezji 
i prozy.

W tym bilansie jest także skrom­
ny udział Gustawa Morcinka. 
Wprawdzie nie należy on do najtześ 
eiej tłumaczonych autorów p ilskn h 
(wśród klasyków należy do nich bo­
wiem bezsprzecznie Henryk Sien­
kiewicz, a wśród pisarzy współ­
czesnych — Stanisłam Lem), nie­
mniej liczba 23 przekładów Mor­
cinka na 12 języków mówi, że i je­
go utwory znane są w kilku kra­
jach i ugruntowują popularność li­
teratury polskiej poza jej granica­
mi.

Najszerzej znane są powieści i no­
wele G. Morcinka w NRD. Wydaw­
nictwa tego kraju, propagując twór 
czość autora Zabłąkanych ptaków 
dały swym czytelnikom najpełniej­
szy i pod różnymi katami dokona­
ny wybór jego pism Zaprezentowa­
ły Morcinka nie tylko jako autora 
utworów o tematyce górniczej, wy­
dając Pokład Joanny, Czarną Jul- 
kę i zbiór opowiadań Brand im wil­
den Schacht, ale też Morcinka — 
piewcę Ziemi Cieszyńskiej publiku­
jąc Ondraszka oraz Morcinka podej­
mującego tematykę okupacyjną — 
ogłaszając Dziewczynę z Champs 
Elysees. Nasi zachodni sąsiedzi do­
strzegli też w dorobku Morcinka 
jego utwory dla dzieci, włączając 
jedno z jego opowiadań do wyboru 
baśni polskiej Złota studnia. Także 
kilkakrotnie wydana w NRD anto­
logia Jutty Janke Moderne polni­
sche Prosa uwzględnia dorobek no­
welistyczny autora Wyrąbanego 
chodnika.

Te fakty mówią m. in. o popular­
ności pisarza w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, gdzie jego 
książki bywają często omawiane 
przez recenzentów i krytyków i 
gdzie zestawia się go często z nie­
mieckim piewcą stanu górniczego 
H. Marekwitzą, notaben przyja­
cielem Morcinka. Poczytność utwo­
rów pisarza ze Skoczowa bvła swe­
go czasu w NRD tak duża, że Czar­
ną Julkę i Ondraszka wydano tam 
w bardzo wysokich nakładach aż 
dwukrotnie.

Znacznie mniejsza w porównaniu 
z tym jest popularność Morcinka w 
Niemieckiej Republice Federalnej, 
gdzie jedynie Austriaczka Gerda 
Hagenau włączyła go do głośnej i

wysoko cenionej (kilkakrotnie wy­
danej) antologii Polen erzählt, wy­
danej w Wydawnictwie Fischer — 
Bücherei we Frankfurcie nad Me­
nem.

Czę.-fo natomiast tłumaczy się 
Morcinka na różne języki narodów 
radzieckich, np Pokład Joanny oraz 
Siedem zegarków kopidola Joachi­
ma Rybki przełożone na języki ro­
syjski, uzbecki i gruziński. Ukazał 
się również rosyjski wybór opowia­
dań i nowel Zakoldovannoje zololo, 
ukraiński przekład Judasza z Monte 
Sicuro i Wskrzeszenie „Heimin’”, 
wreszcie zamieszczono drobne jego 
utwory w antologiach literatury 
polskiej w języku litewskim i ro­
syjskim.

Wydaje się, że w ZSRR Morcin- 
nek jest przede wszystkim ceniony 
jako autor podejmujący tematykę 
górniczą.

Z popularnością G. Morcinka w 
NRD i ZSRR trudno porównywać 
poczytność jego książek w innych 
krajach, bowiem próby przekładów 
na inne języki uznać trzeba za spo­
radyczne. Niemniej trzeba odnoto­
wać pojawienie się Dwu koron w 
Czechosłowacji (w języku słowac­
kim), wczesnej jego on wieści Lu­
dzie są dobrzy we Włoszech, On­

draszka w Jugosławii (w języku 
serbochorwackim). Pokładu Joanny 
w Bułgarii 1 Chinach, Siedmiu ze­
garków kopidola Rybki oraz Zabłą­
kanych ptaków w Rumunii i wy­
boru jego opowiadań w języku he­
brajskim.

Są to tylko wydania książkowe. 
Trzeba zaś pamiętać, że drobniej­
sze utwory i fragmenty powieści 
Morcinka publikowały też zagranicz 
ne pisma popularne i literackie, co 
też bez wątpienia przyczyniało się 
i przyczynia do spopularyzowania 
twórczości tego pisarza w świecie. 
Nawet w krajach, gdzie tłumaczono 
Morcmka rzadko lub w ogóle nie, 
twórczość jego stala się przedmio­
tem analizy krytyczno - literackiej. 
I tak np. powieścią Ondraszek za­
interesowano się w CSRS.

Przytoczone zestawienie tytułów 
mówi, ze do najczęściej przekłada­
nych utworów pisarza należą: Sie­
dem zegarków kopidola Rybki. On­
draszek i Pokład Joanny i że Mor­
cinek mimo wszystko nie zdobył 
obcego czytelnika wyłącznie tylko 
swoimi książkami o górnikach.

Trudno bez przeprowadzenia szer 
szych badań mówić o recepcji Mor­
cinka poza Polską. Wydaje się jed­
nak.. że głównym źródłem zaintere­

sowania się zagranicznych wydaw­
nictw prozą Morcinka jest jego po­
stawa wobec życia, jego wiara w 
zwycięstwo dobra, przekonanie, że 
ludzie są dobrzy. Drugie źródło za­
interesowania to rozrywkowy cha­
rakter jego utworów. Morcinek re­
prezentuje poza krajem dobrą pol­
ską prozę popularną, adresowaną 
do szerokich kręgów czytelniczych, 
a że przy tym przekazuje również 
cząstkę wiedzy o Polsce, zwłaszcza 
o Śląsku, jest dodatkowym walorem 
jego dzieł, który liczy się w od­
biorze czytelnika obcego.

Mówiąc o przekładach Morcinka 
na obce języki, godzi się na zakoń­
czenie zauważyć, ze mimo tego, co 
powiedziano w artykule, wiele u- 
tworów pisarza czeka jeszcze na 
odkrycie poza granicami Polski. Na 
wydania obcojęzyczne czekają nie­
które jego powieści, np. Wyrąbany 
chodnik, a także bogate jegcf pisar­
stwo dla dzieci i młodzieży. W tym 

zakresie w .większym niż dotąd 
stopniu winna zapropagować Mor­
cinka Agencja Autorska, mająca 
wielkie zasługi w upowszechnieniu 
książki polskiej w świecie.

ÍV hołdzie piewcy Ziemi Cieszyńskiej
10 rocznicę śmierci autora „Wy­

rąbanego chodnika" uczciło spo­
łeczeństwo naszego województwa 
wieczorkami, okolicznościowymi 
spotkaniami oraz sesjami nauko­
wymi. Liczne imprezy odbyły się 
również na naszym terenie. O nie 
których Już informowaliśmy.

W sobotę, dnia 15 grudnia 1973 
r. Miejska Biblioteka Publiczna w 
Skoczowie zorganizowała „Wie­
czór Morclnkowski”, na którym 
wspomnieniami z kontaktów z 
Gustawem Morcinkiem dzielili się 
m. In. Adolf Badura, Jan Broda, 
Artur Cienciała 1 Jan Nowak. Na 
wieczorze wystąpił zespół pieśni 1 
gawędy A. Bolkowej.

Również w tym dniu Skoczów 
oraz Muzeum Gustawa Morcinka 
zwiedzili członkowie Naukowego 
Koła Polonistów przy Instytucie 
Filologii Polskiej Uniwersytetu 
Śląskiego, którzy z okazji roczni- 
cv śmierci autora „Pokładu Joan­
ny" zorganizowali dwudniową im­
prezę naukową. Jeszcze w sobotę, 
dnia 15. 12. ub. roku złożyli oni 
wizytę Janowi Brodzie w Gór­
kach, zwiedzili Cieszyn 1 złożyli 
na grobie pisarza wiązanki kwia­
tów. W niedzielę zaś. 16 grudnia 
ub. roku odbyła się w gmachu 
Filii US w Cieszynie studencka 
sesja naukowa z udziałem pra­
cowników naukowo-dydaktycz­
nych, m. in. doc. dr Zb. J. Nowa­
ka 1 doc. dr A. Jarosza, nauczy­
cieli szkół średnich, miejscowych 
znawców twórczości G. Morcinka, 
studentów uczelni macierzystej 1 
jej cieszyńskiej Filii.

Referaty na sesji wygłosili: Bar­
bara Mika: „Dzieciństwo i mfc- 
dość G. Morcinka”, Halina Kosso- 
bud/.ka: „Echa dzieciństwa G. Mor 
cinka w Jego prozie fabularnej”, 
Dorota Wyciskowa (odczytała Jad­
wiga Porske): „Wątek powstań­
czy w prozie fabularnej G. Mor­
cinka", Andrzej Pańczyczyn: „Po­
kład Joanny G. Morcinka Jako 
przykład poetyki realizmu socja­
listycznego", Bogumiła Korus: 
„Utwory baśniowe G. Morcinka". 
Wiesława Bulandra: „Pieśni 1 
przysłowia w twórczości G. Mor­
cinka przed 193Ô r." i Maria Kas­
prowicz; „Gustawa Morcinka ob­
razy dawnej Ziemi Cieszyńskiej”.

Z kolei odbyła się dyskusja, któ­
ra uwypukliła szereg momentów, 
związanych z życiem 1 twórczością 
autora „Czarnej Julki".

Również w Szkole Podstawowej 
w Dzlęgielowie zorganizowano z 
okazji io rocznicy śmierci autora 
„Wyrąbanego chodnika" w dniu 
19 grudnia ub. roku okolicznościo­
wą Imprezę dla młodzieży star­
szych klas, na której wygłoszono 
prelekcję „Rola i znaczenie Gu­
stawa Mnrcinka dla Śląska i jego 
literatury".

W dniu 20 grudnia delegacja ka­
towickiego Oddziału Związku Li­
teratów Polskich z prezesem te­
goż Zarządu — Wilhelmem Szew­
czykiem złożyła na grobie pisarza 
w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
komunalnym w Cieszynie wiązan­
ki kwiatów. (fz)
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Jubileuszo r y koncert „Harmonii”
Jak już informowaliśmy, w 1973 

r. Towarzystwo Śpiewacze „Har­
monia“, które obecnie działa jak y 
chór akademicki Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie, obchodziło 
65-lecie założenia. Z tej okazji od­
był się w sobotę, dni. 15 grudnia 
w Teatrze im. Adama Mickiewicza 
w Cieszynie, jubileuszowy koncert, 
na który przybyli licznie mieszkań­
cy naszego miasta i okolicy, goś­
cie z Zaolzia i różnych miast wo­
jewództwa katowickiego, przedsta­
wiciele chórów: „Hutnika" z Trzyń 
ca, „Harfy" z Czeskiego Cieszyna, 
„Echa“ z Zebrzydowic, „Lutni" ze 
Strumienia oraz Sekcji Rytmicznej 
KS Cieszyn.

Na jubileuszową uroczystość przy 
byli również przedstawiciele miej­
scowych władz, m. in. I sekretarz 
KM PZPR w Cieszynie — Wacław 
riotrowiak, naczelnik miasta Cie­
szyna — inż. Jan Kulig, z-ca na­
czelnika powiatu — inż. mgr. Ga­
briel Sztwiertnia, jak również przed 
stawiciele władz Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie z doc. dr 
bab. Włodzimierzem Goriszowukim.

Przybyłych na jubileuszową uro­
czystość przywitał prezes Cieszyń­
skiego Okręgu Śpiewaczego — mgr 
Emil Baron, przekazując równo­
cześnie chórowi akademickiemu ży­
czenia wielu sukcesów i kontynuo­
wania pięknych tradycji ruchu 
śpiewaczego na Śląsku Cieszyń­
skim.

Dzieje Towarzystwa Śpiewaczego 
..Harmonia“ przypomniał zebranym 
długoletni prezes „Harmonii”, mgr 
Kazimierz Fober.

Jubilatowi życzenia 1 podzięko­
wanie za dotychczasową pracę i 
wkład w rozwój kultury muzycznej 
na Ziemi Cieszyńskiej w imieniu 

władz partyjnych i administracyj­
nych miasta i powiatu przekazał 
inż. Jan Kulig.

Miłym akcentem uroczystości by­
ło wręczenie szczególnie zasłużo­
nym działaczom ruchu muzycznego 
odznaczeń honorowych Zjednocze­
nia Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych, przyznanych 
przez Zarząd Główny w Warszawie. 
Odznaczenia I stopnia (złote) otrzy­
mali: mgr Emil Èaron, Władysław 
Oszelda 1 Mieczysław Picchaczek, 
Odznaczenie II stopnia (srebrne) o- 
trzymał Tadeusz Geiger, zaś HI 
stopnia (brązowe) — Adam Cień- 
ciala, Jan Bujok 1 Stanislaw Za­
hradník.

W części artystycznej wystąpi’ 
pod dyrekcją Emanuela Guziura 
Jubileuszowy Chór „Harmonia", w 
którym zaprezentowali się zarówno 
dawni członkowie (seniorzy), jak i 
obecni — studenci Filii US w Cie­
szynie. Chór wykonał G. Gorczyń­
skiego „Gaudę Mater Polonia“, T. 
Szeligowskiego „Przepióreczka“ 1 J. 
Gawlasa „Na Istebnym zakazali”-

Z udziałem aktora Juliana Kila­
ra Męski Kwartet Wokalny PZKO, 
powszechnie znany jako kwartet 
Mieczysława Piechaczka, wykonał 
utwór R. Kaladzery ..Rodz.nny 
kraj", zaś Akademicki Chór „Har­
monia“ pod dyrekcją mgr Włady­
sława Wilczaka St. Wiechowicza „Z 
tamtej strony rzeki” J. W. Haweli 
„Mała suita", J. Maklakiewicza 
„Kołysanką”, K. Serockiego „So­
bótkowe śpiewki“ oraz z towarzy­
szeniem orkiestry J. S. Bacha „Et 
incarnatus“.

Jubileuszowy koncert uświetniła 
znana pianistka z Krakowa — Ewa 
Bukojcmska, która wykonała sze­
reg utworów J. Brahmsa i F. Cho­
pina. <z) 

• Filię US odwiedził prof. dr JAN 
ZAREMBA wraz z grupą studentów 
filologii polskiej z Sosnowca. Goś­
cie zapoznali się z warunkami nau­
kowo - dydaktycznymi cieszyńskiej 
uczelni. • Zaklad Wychowania Mu­
zycznego zorganizował RECITAL, 
FORTEPIANOWY Marka Mizery z 
klasy prof. Skarbowsklt~o. Występ 
młodego pianisty spotkał się z życz­
liwym przyjęciem. • W ogólnopol­
skiej wystawie młodej grafiki, jaka 
niedawno odbyła się w Poznaniu, 
pokazywano prace 6 młodych arty­
stów ze Śląska. Wśród nich znalazły 
się grafiki mgr JADWIGI SMYKOW- 
SKIEJ — pracownika naukowo-dy­
daktycznego Zakładu Wychowania 
Plastycznego Filii US. Jej prace 
wzbudziły w Poznaniu duże zaintere­
sowanie. • Komitet Sportu 1 Tury­
styki SZSP oraz SKI ZHP przy Filii 
US w Cieszynie zorganizował RAJD 
SZLAKAMI BESKIDU ŚLĄSKIEGO. 
Rajd zainaugurował studencki rok 
turystyczny. Zakończenie rajdu, w 
którym wzięli udział studenci wszy­
stkich kierunków studiów, odbyło się 
przy ognisku na Równicy, a uczest­
niczył w nim m. In. rektor prof. dr 
J. Chlebowczyk. • ‘Bogaty program 
przygotowały organizacje studenckie 
z Okazji TYGODNIA STUDENTÓW. 
Złożyły się nań imprezy sportowe, 
występy kabaretowe, muzyczne i 
rozrywkowe. W ramach tegoroczne­
go Tygodnia odbył sic też tradycyl- 
ny Bal Inauguracyjny. • W ostat­
nim czasie dwukrotnie ekipy TELE­
WIZJI POLSKIEJ odwiedziły cie­
szyńską Filię US. Szert ki oddźwięk 
zyskały wykłady prof. dr med. Bo­
żeny Hager - Małeckiej, kierownika 
I Kliniki Pediatrii Śląskiej Akademii 
Medycznej. Jej wykład pt. Budowa 1 
funkcja skóry w rozwoju dziecka, 
wygłoszony dla cieszyńskich studen­
tów w ramach cyklu wykładów Bio­
metryczne podstawy rozwoju dziec­
ka Testai sfilmowany 1 nadany przez 
telewizje. • Wyróżniając m rle stu­
dentem Uniwersytetu Śląskiego dedy­
kowany będzie koncert życzeń, jaki 
nada w programie lokalnym telewi­
zja Katowice Wśród cieszyńskich 
studentów wyróżniony został słu­
chacz III roku filologii polskiej 

HENRYK KOSTKA.

Nasz rok 1973
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Nie ograniczaliśmy naszej działalności do łamów gazety. Od­
byliśmy kilkanaście spotkań środowiskowych, w tym z kierow­
nictwem Komitetu Powiatowego PZPR, z Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie, z nauczycielami, z młodzieżą Li­
ceum im. M. Kopernika w Cieszynie, Szkoły Podstawowej im. 
J. Wieczorka w Cieszynie-Pastwiskach i Szkoły Podstawowej 
w Dębowcu, z mieszkańcami Ustronia i in.

Z nowych akcji, podjętych przez GŁOS, na przypomnienie 
zasługują takie, jak konkurs na najładniejszy ogródek, „Cieszyn 
miastem zieleni”, „Miasto musi być czyste!”, „Akcja Porządek”. 
Z imprez sportowych patronowaliśmy IV biegowi sztafetowemu 
„Szlakiem pomników”, jak również tradycyjnym już zawodom 
skibobowym i „Turniejowi dzikich drużyn". Redakcja objęła 
również patronat nad Cieszyńskim Klubem Hobbystów, stara­
niem którego odbyły się w minionym roku m. in. cieszące się 

' wielka popularnością II i HI Targi Staroci. Przy współudziale 
GŁOSU urządzono też „Estradę przy kawie”, która będzie kon­
tynuowana przez cieszyński Dom Kultury.

Udało nam się wykonać zalecenia w sprawie wzrostu nakła­
du, sprzedajemy bowiem obecnie o ok. 1500 egz. GŁOSU wię­
cej aniżeli z początkiem minionego roku. Świadczy to o zaufa­
niu i sympatii, jakim darzą GŁOS Czytelnicy, świadczy również 
o coraz lepszej pracy „Ruch”-u. Spełniając postulaty naszych 
sympatyków na Zaolziu, od pewnego czasu dostarczamy rów­
nież GŁOS do części tamtejszych kiosków.

Kończąc to dalece oczywiście niekompletne podsumowanie 
minionego roku, chcemy dodać, że uzyskaliśmy w minionym 
roku nowe lokale przy ul. Menniczej, co jest zasługą Komitetu 
Powiatowego PZPR, Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie, jak również Śląskiego Wydawnictwa Prasowego w Ka­
towicach. Po kompletnym urządzeniu, na co przyjdzie jeszcze 
nieco poczekać, lokale te stworzą nam warunki lepszej, spokoj­
niejszej pracy — z ewidentną, jak się spodziewamy — korzy­
ścią dla poziomu pisma.

Niżej publikujemy wykaz autorów, którzy publikowali na 
naszych łamach w minionym roku.

ARTYKUŁY PUBLICYSTYCZNE: Karol BALON, Józef RĄ­
CZEK, Henryk BOGUCKI, Jan BRODA, Ludwik BROŻEK, 
Jan CHODURA, Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL, Jerzy 
DROZD, Kazimierz GOŁĘBIOWSKI, Teofil GORSKI, Michal 
HELLER, Andrzej HŁAWICZKA, Leopold F. HYRNIK, Witold 
IWANEK. Józef JANUSZ, Ilenrvk KAŁUS, Joachim KAŁUŻA, 
Ludwik KOHUTEK, Tadeusz KOPOCZEK, Jan KRASOWSKI, 
Jan KROP, Jadwiga LACHOWNA, Tadeusz MACIEJCZYK, Ja­
cek MAJER, Robert MROZEK, Henryk MAŁY, Rafał OLSZAK, 
Władysław OSZELDA, Albin PIECHA, Józef PIECH, Maria 
PILCH, Jerzy PISKORCZYK, Zygmunt POPIOŁEK, Barbara 
POLOCZKOWA, Jan PUSTELNIK, Kazimierz RASZKA, Ed­
mund ROSNER, Jan RUSNOK, Franciszek SIKORA, Romana 
SPIESS, Jerzy SOWIŃSKI, Wanda STRZAŁKOWSKA, Maria 
SZTWIERTNIA, Jan ZABAWSKI, Franciszek ZAHRADNÍK, 
Henryk ZALESKI, Jan ZEBROK, Andrzej ŻUREK.

UTWORY LITERACKIE: Andreas BELLA, Władysław BRO­
NIEWSKI, Edward DEMBINIOK, Włodzimierz GOŁKOWSKI, 
Klemens HLADKÝ, Bogumił HOFF, Walenty KRZASZCZ, Jan 
KUBISZ, Klemens MATUSIAK, Emilia MICHALSKA, Aleksiej 
MORGUN, Paweł MUSIOŁ, Józef ONDRUSZ, Jerzy RUCKI, 
Robert ZANIBAL.

ARTYKUŁY INFORMACYJNE, SPRAWOZDANIA, INFOR­
MACJE, RECENZJE: Mikołaj BYLICA, Stanisław CERANO- 
WICZ, Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL, Karol GAJDZICA, 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI, Karol KAJZAR, Joachim KAŁUŻA, 
Jan KLIMAS, Tadeusz KOPOCZEK, Alina KUMIĘGA. Jadwiga 
LACHOWNA, Tadeusz LIPKA, Bolesław ORSZULIK, Jerzy 
OSZELDA, Władysław OSZELDA, Kazimierz RASZKA, Andrzej 
RÓŻYCKI, Franciszek ZAHRADNÍK.

ZDJĘCIA: Stanisław CERANOWICZ, Janina CIUPEK, Paweł 
CZUPRYNA, Janusz DANIELEC, Tadeusz KOPOCZEK, Karol 
LOJZA, Franciszek MĘCINSKI, Czesław ORŁOWSKI, Wiesław 
RADWAŃSKI.

KRZYŽOWKI: Józef GOLEC, Jan FERDYN, Celina KRĘZE- 
LOK, Alina KUMIĘGA, Edward MICHALAK, Karol OCHMAN.

WYWIADÓW udzielili nam: inż. Ryszard ANDRUKIEWICZ — 
naczelnik gminy Haźlach, Leszek BACIA — naczelnik gminv 
Istebna, mgr inż. arch. Gustaw BŁAHUT — projektant, Halina 
BRANNA — aktorka Sceny Polskiej w Czeskim Cieszynie, 
Franciszka BRAZDA — podinspektor Inspektoratu Oświaty, Cze­
sław BRODA — dyrektor Uniwersytetu Robotniczego ZMS, 
Zbigniew CIUPEK — kierownik Oddziału „Orbis", prof. dr Jó­
zef CHLEBOWCZYK — prorektor US ds- Filii w Cieszynie, inż. 
Jan CHODURA — I sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR, 
Karol CHRASCINA — sekretarz Zarządu Powiatowego Szk. Zw. 
Sport., Wanda CHRZANOWSKA — instruktor SANEPID, mgr 
Maria CZAJA — kierownik Wydziału Zatrudnienia PMRN w 
Cieszynie, mgr Jan CZAUDERNA — przewodniczący PKKFiT, 
mgr Leon CZAUDERNA — zastępca łowczego powiatowego. 
B.onisław CZUMA — dyrektor ZEM CELMA, dr med. Karol 
DOSLAL — ordynator Szpitala Śląskiego, mgr Rudolf FOBER
— komendant Hufca ZHP, mgr inż. Zbijniew GĄSZCZYK — dy­
rektor administracyjny Filii US w Cieszynie, Paweł GLAJCAR
— instruktor nauki jazdy cieszyńskiego Ośrodka PZM, Euge­
niusz GNOJEK — dyrektor Obwodowego Urzędu Pocztówo-Te- ' 
lekomunikacyjnego, mgr Józef GOŁĄB — przewodniczący Od­
działu Społ. Kom. Przeciwalk. w Cieszynie, Włodzimierz GOŁ- . 
KOWSKI — łowczy powiatowy, Władysław HELLER — naczel­
nik gminy Brenna, mgr Witold IWANEK — kustosz Muzeum 
Miejskiego w Cieszynie, Jadwiga JAGIEŁŁO — lekarz Stacji 
Pogotowia Ratunkowego w Wiśle, Tadeusz KANTOR — naczel­
nik gminy Dębowiec, lek. med. Janusz KARBOWNICZEK — dy­
rektor Zespołu Opieki Zdrowotnej w Cieszynie, mgr inż. arch. 
Edward KISIEL — kierownik Wydziału Gospodarki Komunal­
nej, Przestrzennej, Ochrony Środowiska i Komunikacji PMRN 
w Cieszynie, Jan KONIK — gospodarz cieszyńskiej Galerii Wy­
stawowej, Krystyna KOPIECZEK — pracownica Archiwum Pań­
stwowego w Cieszynie, Aniela KROCZEK — główna księgowa 
Oddziału PKO w Cieszynie. Ludwik LEBIODĄ — sołtys w 
Ochabach, Franciszek LEGIERSKI — wiceprezes Koła Polsk. Zw. 
Wędkarskiego w Cieszynie, Tadeusz LIPKA — przewodniczący 
Zarządu Powiatowego ZSMW, mgr inż. Stanisław ŁUCZKIE- 
WICŻ — naczelnik miasta 1 gminy Strumień, Zofia MAJERA­
NEK — instruktorka Wiejska Sko-zów, mgr Janina MARCIN­
KOWA — kierownik Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, 
Franciszek MICHALIK — reżyser, lek. med. Edwin MÔLINEK
— kierownik Międzyzakładowej Przychodni Przemysłowej w 
Skoczowie, mgn Maciej OCZKOWSKI — pracownik Muzeum 
Miejskiego w Cieszynie, inż. Jan PLINTA — dyrektor Stacji 
Doświadczalnej Oceny Odmian w Puńcowie, mgr inż. Józef 
PRZEWOŽNIAK — dyrektor Rejonu Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Skoczowie, Augustyii SZŁAPKA — zastępca dyiektora 
Obwodowego Urzędu Pocztowego w Cieszynie, mgr Roman 
SZWANDA — k.^rownik Biura Cechu Rzemiosł Różnych w Cie­
szynie, Jan SZCZEPAŃSKI — dyrektor Gminnej Szkoły Zbior­
czej w Goleszowie, Karol TOMICA — kierownik Kina „Piast“ 
w Cieszynie, Edward UBDA — kierownik Domu Kultury w 
Cieszynie, lek. med. Jerzy WACŁAWEK — kierownik Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Istebnej, inż. Władysław WAIWCZEK — dy­
rektor FUE „Golfc.szow“, mgr Józef ZUBrREK — prokurator po­
wiatowy, Władysław ŻUREK — dyrektor CZG „Rogorapid”.

GAWĘDZIARZE: Aniela BOLKOWA, Zuzanna GĘBOŁYS, 
Franciszek JUROSZEK, Jan KAWULOK, Zuzanna KAWULO- 
KOWA, Anna KOLENIAK, Anna KRAIS, Rudolf MACURA, 
Emilia MICHALSKA, Paweł RUCKI.

WYRÓŻNIENIA: zespół GŁOSU uzyskał wyróżnienie w kon­
kursie Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich 
w Katowicach i Komitetu Okręgowego Związku Dziennikarzy 
Czeskich w Ostrawie poświęconym współpracy okręgów kato­
wickiego i ostrowskiego. Indywidualnie redaktor naczelny GŁO­
SU Robert Danel uzyskał wyróżnienie w konkursie populary­
zacji ludzi dobrej roboty zorganizowanym przez Zarząd Od­
działu Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich i Wojewódzka Ra­
dę Związków Zawodowych w Katowicach.
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Przygotowania do „Pucharu Beskidów”
Rozpoczęto jut przygotowania do 

tradycyjnej Imprezy narciarskiej 
»Pucharu Beskidów”, która odbę­
dzie się na skoczniach w Szczyrku 
i Malince w dniach 25 i 27 stycznia 
1974 r.

Siedziba kierownictwa Imprezy 
znajdować się hędzie w Wiśle. Wy­
brano komitet organizacyjny tvch, 
międzynarodowych zawodów, na 
czele którego stanął zastępca prze­
wodniczącego Prezvdium PRM w 
Cieszynie mgr inż. Gabriel Sztwier­
tnia, kierownikiem zawodów został

inż. Kazimierz Grycz, a kierowni­
kiem skoczni Stet an Pojda.

Opiekujący się od niedawna 
skoczniami w Szczyrku i Malince 
COSTiW zobowiązał się uczynić 
wszystko, aby oba obiekty p.idczas 
konkursu prezentowały się akazale 
Zapowiedziany jest bowiem udział 
całej czołówki krajowej aż 9 repre­
zentacji zagranicznych.

Organizatorzy „Pucharu Beski­
dów”, podobnie jak w poprzednich 
latach, apelują do instytucji i za­
kładów pracy Podbeskidzia, aoy 
fundowali nagrody dla skoczków 

tez)

Challenge »Sztandaru Młodych«
Narciarstwo nasze „odczuwa**  po­

trzeb«; prowadzenia oficjalnej klasy­
fikacji na najlepszych zawodników 
w sezonie. Dotychczas ogłaszane lisi y 
10 najlepszych w poszczególnych dy­
scyplinach narciarstwa nie daia zado­
wolenia. nie pokazuje bowiem bez­
względnie najlepszych, bez oodziaiu 
na dyscypliny.

Pierwsze kroki poczyniła redakcja 
„Sztandaru Młodych’*,  która wsnólnie 
z Polskim Związkiem NarciaiMOm 
ogłosiła w roku 1973 Challenge na naj­
lepszych juniorów. Chociaż klasyfika­
cja ta znalazła wielu przeciwników, 
w końcu jednak została uznana, «ta­
jąc sie bodźcem do podnoszenia kwa­
lifikacji uzyskiwania coraz lepszych 
wyników.

A oto triumfatorzy oficjalnej kla­
syfikacji redakcji „Sztandaru Mło­
dych” i PZN: Wśród juniorek nie ma­

my swojego przedstawiciela, nato­
miast w kategorii 1 u mor ów dste tf'Me 
ra Stanisław Kawulok z Koniakowa. 
Szóstym iest lego kolega kluoowy 
Apoloniusz Tajner. a dzieslatvm Jan 
Dragon z LKS Wisła-JawnrzvnK.*i.

Punktowane bvłv nahepsze wyniki 
za granicą, w zawodach krajowych, w 
mistrzostwach Polski, zarówno u ka­
tegorii juniorów, jak 1 seniorów.

W poszczególnych dyscyplinach na­
si narciarze żalni owali następu łące 
miejsca. Na czele dwubolstów stoją 
Stanisław Kawulok i Apoloniusz Taj­
ner ? ROW Koniaków. W sknkecn 
Tadeusz Tajner z Olimpii Goleszów 
fest trzeci. a drugi w bieaach - Jan 
Dragon z LKS Wisła-Jaworzynka.

W nadchodzącym sezonie podobny 
challenge ogłoszony zostanie również, 
wśród seniorów. (cz) 

Współzawodnictwo klubowe
W rywalizacji klubowej w konku­

rencjach klasycznych i zjazdowych 
niezłe lokaty zalmuja również przed­
stawiciele naszego powiatu. Na 1B 
sklasyfikowanych klubów, posiadała- 
cyrh sekcje sportów zimowych, w 
grupie tei znalazły sie 4 klubv cie­
szyńskie. Zdecydowanie prowadzi za­
kopiański Start. ROW Koniaków pla­
śnie sie na 5 miejscu, zaś LKS WHln- 
Jaworzvnka na dziewiątym. Ohmnis 
Goleszów na dziesiątym, a Start Wi­
ała na czternastym. Wyżej orzed<*a-  
wjnnv układ dotyczy konkurencji kla­
sycznych.

Gorzej ma sie sprawa w konkuren­
cjach zjazdowvch. Tutal w jedenastce 
klubów jest tylko jeden nasz repre­

zentant — ROW Koniaków i to na 
przedostatnim miejscu.

We współzawodnictwie juniorów, w 
konkurencjach klasvcznvch ROW Ko­
niaków rajmuie wvsokie 5 miejsce. 
LKS Wisła-Jaworzynka dziewiąte na­
stępne Olimpia Goleszów. ■ trzvnaste 
MKS Istebna, zaś czternaste Start Wi­
sła.

W konkurencjach zjazdowych ma­
rny znowu jedynego reprezentanta — 
KS ROW Koniaków na U mieltcu.

Trzeba jednak zaznaczyć żę nasi 
narciarze wnieśli oownžnv wkład w 
wywalczenie prze? okręg śląski dru­
giej lokaty w kralu zarówno wśród 
seniorów jak 1 juniorów. (cz)

CHŁOPCY 
TAMTYCH DNI

W noworocznym okresie 
każdy chętnie oddnje się 
zadumie i refleksji. 
Wspomina to, co minęło, 

a co bj/ło najmilsze i najpiękniej 
sze.

Tak jest z sympatykami spor­
tu. Ot, dla przykładu — nieg­
dysiejszy hokej. Cudowna, pełna 
finezji i ooromnei ekspresji dy­
scyplina sportowa, która przy­
niosła naszemu miastu nie byle 
jaki rozgłos i splendor.

Miałem szczęście uczestniczyć 
w owych latach pięćdziesiątych 
w spektaklach hokejowych sto­
jących na najwyższym poziomie 
tej sztuki sportowej. Wraz z nie 
przebranymi tłumami odbywa­
łem pielgrzymki na lodowisko 
„nad Bobrówką” i tam — mar­

znąc i szczękając zębami — z 
niecierpliwością czekałem na 
„moich” wspaniałych chłopców. 
A potem zaczynała się praw­
dziwa uczta dla kibica. Towarzy­
szyła jej niepowtarzalna atmo­
sfera, cudowny dopinp widowni, 
zawsze bardzo dowcipny, nigdy 
małozaściankou,’/ czy szowtni- 
sfyczny.

W czasie przerw w meczach 
zabawiano publiczność tańcem 
na lodzie w wykonaniu urodzi­
wych cieszynianek.

I dlatego, gdy o tym wszyst­
kim myilę, łza się w oku kręci, 
a po głowie uparcie krąży myśl, 
do czegoimy doszli? Kto 'sobie 
dziś zadaje trud, by — jak kie­
dyś — w kawiarni czy u fryzjera 
w fabryce czy szkole roztrząsać 
wczorajszy mecz.

Tak. przeżywaliśmy wówczas 
smak wielkiego sportu.

Starsi kibice na pewno pamię­
tają prawdziwą karawanę sa­
mochodów, które z Cieszyna po­
dążały na inauguracyjne pier­
wszoligowe spotkanie „Piasta" 
z ówczesnym „Górnikiem” Ka­
towice, albo ten wielki dzień, 
kiedy po fantastycznej grze Cie- 
szyniacy rozgromili „Podhale” z 
Nowego Targu, drużynę już 
wówczas posiadającą kilku re- 
pr. sentant ów Polski.

Dziś, gdy siedzę wśród „bra­
ci hokejowej” wspominamy dni 
sławy i chwały i stawiamy so­
bie Pytanie.' gdzie są chłopcy 
tamtych dni..., a może..., ale to 
by było zbyt piękne.

Kolejny sukces hokeistów
Bardzo dobrze spisują w te­

gorocznych rozgrywkach Ligi 
Okręgowej hokeiści KS Cieszyn« 
W dotychczasowych czterech spot­
kaniach nie zanotowali oni ani 
Jednej porażki 1 obecnie plasują 
się na 3 miejscu za Naprzodem Ja­
nów i Zagłębiem Sosnowiec.

W ostatnich meczach zespół da­
szyński uzyskał dwa wynki remi­
sowe z byłym drugoligowcem — 
Fortuna Wyry. Pierwsze spotka­
nie zakończyło się wynikiem 2:3 
(1:1. 0:0, 1:1). Był to dramatyczny 
mecz. Zespół cieszyński jeszcze na 
minutę przed końcem przegrywał 
1:2. Dopiero popisowa akcja całej 
piątki zakończona kapitalnym

etnalem Tadeoaza Haratk*  przy­
niosła wyrównanie.

Równie dramatyczny przebieg 
miał drugi mecz, który zakończył 
alę wynikiem 4:4 (0:2, 1:1. 3:0). Do 
pierwszych minut trzecie] tercji 
KS przegrywał Jut 1:4. Świetna 
gra w końcówce przyniosła na­
szym chłopcom remis. Bramki dla 
zespołu strzelili: Zbigniew Czarny 
— i (syn słynnego przed laty ho­
keisty cieszyńskiego Bronisława 
Czarnego). Tadeusz Haratek i Ma­
rek Pękala.

Kolejne spotkanie mistrzowskie, 
ostatnie t i rundy, KS Cieszyn 
rozegra z liderem — Naprzodem 
Janów 3 i 3 »tycznia 1074 roku.

(cz)

Dziatwa szkolna rozpoczęła zimowe wakacie. Niestety i w tym roku 
nie sq to - mamy nadzieję że na razie - „białe wakacje'1. A jeszcze 
nie tak dawno zima zapowiadała się wyśmienicie!... O Fot.: Paweł 

Czupryna.

III TURNIEJ JUDO
Już po raz trzeci Sekcja Judo LOK 

przy Zakładach Elektro - Maszyno­
wych EMA - CEÏ.MA w Cieszynie 
zorganizowała turniej klasyfikacyjny 
w judo. W imprezie, nad która na­
tional przyjęła redakcja „Naszej 
Ttybuny’*.  startowało przeszło 60 za­
wodników z GKS-ii Wodzisław Ślą­
ski. AZS-u Cieszyn i I.OK Cieszyn. 
Zawody rozegrano w trzech katego­
riach, a mianowicie; dzieci, młodzi­
ków i młodzieży

W pierwszej kategorii zwyciężył 
Dariusz Drąg (SP 3 Cieszyn) przed 
Tadeuszem Lanrem (SP — B Cieszyn) 
i Maciejem Chmielem (SP — B Cie­
szyn).

Wśród młodzików najlepszym oka­
zał się Krzysztof Drag (SP — 3 Cie- 
szvn). Dalsze miejsca zajęli: Wiesław 
I.êgierski (SP — 3 Cieszyn) oraz Mi- 
rosi.iw Morawiec (SP — 5 Cieszyn).

W wadze piórkowej kategorii mło­
dzieży I mielące zajął Rvszard Mar­
czuk (GKS Wodzisław). II — Broni­
sław Kucliejda (LOK Cieszyn), III — 
Bogdan Korus (GKS).

W wadze średniej zwyciężył Ro­
man Śpiewak (LOK Cieszyn) przed 
Janem Golasnwsklm i Zygmuntem 
Knrzuniem (obaj LOK).

W wadze średniej najlepszym oka­
zał się Tomasz Perchala (t.OK) przed 
Franciszkiem Stadnickim (LOK) i 
Ernestem Mazalikłem (AZS. Cieszyn).

W wadze ciężkiej I miejsce égalai 
Andrzej Cholewa (LOK). TI — An- 
dizej sikora (GKS) oraz IH — Ma­
rian Szczerba (AZS)’.

Turniej zakończył sie wielkim suk­
cesem judoków z CF.LMY. którzy 
zdeevdowanie zwyciężyli w klasy fika 
cji drużynowej.

Puchar przechodni otrzymał To­
masz Perchiła. który należał do naj­
lepszych zawodników turnieju. Za­
wodnicy otrzymali nagrody rzeczo­
we. dyplomy oraz pamiątkowe meda­
le Sekcji

(kar)
WYGRANA W RYBNIKU

Kolejne cenne zwycięstwo odnieśli 
w rozgrywkach Ligi Wojewódzkiej 
plngpongiścj KS Cieszyn. Wygrali 
oni. po raz pierwszy w historii obu­
stronnych stosunków, z rezerwą I—11— 
gowego ROW Rybnik 8:5.

Punkty dla naszych hnrw uzyakall: 
Ścigaj, Macura i Wanlulok po 2.

(cz) 
zakończyli rozgrywki 

BEZ PORAŻKI
W ostatnim spotkaniu rozegranym 

w Cieszynie koszykarze KS Cie- 
szvn pokonali Raków Częstochowa 
74;fi0 (32:28). Mimo zwycięstwa trze­
ba zaznaczyć, że było to najsłabsze 
spotkanie podopiecznych trenera Ja­
nusza Kunisza w rundzie Jesiennej. 
Zesnnł wystąpił bez Polaka, co w po­
ważnym stopniu wpłynęło na styl 
gry drużyny. Cieszyniacy nie potra­
fili przez długi okres gry sforsować 
szczelnej obrony strefowej gości. 
Dzięki skutecznym akcjom i celnym 
strzałom Niżnikiewicza i Goćka uda­
ło się naszym chłopcom uzyskać 10- 
punktową przewagę, a potem nawet 
14-punktową, która utrzymali do kon 
ca meczu.

Punkty dla gospodarzy zdobvli: 
Niżniklewicz - 24. Gociek - 19. Pursz- 
ke — 7, î’.yla» Dudek no fi. Sosna — 
5 Mroczkowski — 4 oraz Trzeciak i 
Szulc po 2. (ra)

SPOTKANIE
Z FRANCISZKIEM KĘPKA
Ostatnio z inicjatywy Związku Mło 

dzieży Socjalistycznej Zakładów Ele­
ktro - Maszynowych CELMA w Cie­
szynie odbvio sie spotkanie z Fran­
ciszkiem Kępka (seniorem). Zapoznał 
on młodzież celmowską z historią 
srertów szybo'vcow'ych w kraju 1 na 
śwtecie. Omówił także sportowa karle 

■rę swojego syna Franciszka, oraz od­
powiada! na liczne pytania.

Zwycięstwo i porażka
Kolejne swe spotkania mistrzowski« 

z cyklu rozgrywek w Lidze Okręgo­
wej siatkarze KS Cieszyn rozegrali z 
Szombierkami Bytom i rezerwa Jed­
ności Micbalkowlce.

W pierwszym meczu, w Bytomiu, 
drużyna nasza odniosła zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (15:13. 9:15, 15:12, 15:7). 
Zespół cieszyński należy w tym spot­
kaniu pochwalić za dobra grę. zarów­
no w ataku jak I defensywie. Do wy­
bijających się siatkarzy należy ■nali­
czyć Zdzisława Tallka, Piotra Hegla- 
sza 1 Józefa Ziętka.

W drugim meczu wyjazdowym na­
si chłopcy ulegli rezerwie Jedności 
0:3 (12:15. 8:15. 1:15). Drużyna cieszyń­
ska zagrała w tym spotkaniu bez 
wiary w zwycięstwo, bez koncepcji i 
maksymalnej koncentracji. Np. w 
pierwszym secie KS Cieszyn prowa­
dził 12:10. by w końcówce przegrać 
12:15 Również w drugim secie siatka­
rze KS prowadzili 6 1 — 1 zhowu go 
przegrali 8:15.

Ostatnie spotkanie mistrzowskie

I rundy KS Cieszyn rozegra w Biel­
sku z tamtejszym BBTS/Wlóknlara w 
drUu 12 stycznia 1974 r.

Na trzy kolejki spotkań przed za­
kończeniem I rundy zespół nasz pla­
suje się na ostatnim miejscu z dorob­
kiem 3 pkt.

TABELKA
RKS Grodziec 8 8 34 0
Unia Ząbkowic* 8 Ť 93:0
Włókniarz Bielsko 0 5 18:13
Górnik Kazimiera 0 5 18 :ll
AZS Katowice 8 4 14:14
AZS Gliwice 8 4 16:1«
Jedność Mlchalk. 8 8 14:13
AKS Nlwka 8 3 10:15
Baildon Katowic* 8 3 5:20
Szombierki 8 3 0:20
GKS Jastrzębie 8 1 7:18
KS CIESZYN 8 2 7:19

(cz)

Siatkarze KS Cieszyn (staja od lewej): Piotr Hegiasz - kapitan drużyny, 
Zdzisław Tolik, Janusz Siemasz, Erwin Michalik. Andrzej Nowotarski, 
Józet Ziętek, Marian Wioch oraz lerzy dupek. (Brakuje Mateusza Wa­

liczka). »

ZAKŁAD WYLĘGU DBOBIU PRZY KOŁKU ROLNICZYM 
W BĄKOWIE

informuje wszvstkidl mieszkańców. którzy chcą nabyć pisklęta 
kurze, z. przyjmuje się już zamówieni» na wymienione pisklęta.

Zamawiać je można codziennie u kier. ZWO Ewy Herdy, za­
mieszkałej w Drogomyślu, do 15 stycznia 1974 roku. Po tym 
terminie zamówienia będą przyjmowane w Zakładzie Wylęgo­
wym. który został przeniesiony i mieści się w budynku oh. 
Anieli Stekli w Bąkowie (obok K. R. w Bąkowie). 197kr

ZARZĄD KLUBU SPORTOWEGO „BESKID" 
W SKOCZOWIE

zaprasza na
JUBILEUSZOWY BAL SYLWESTROWY

który odbędzie się 31 grudnia br. w sali Strażnicy 
w Skoczowie

Równocześnie składa swoim sympatykom, kibicom j spor­
towcom najlepsze życzenia noworoczne. 2kr

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w KATOWICACH, ul. Gliwicka 233a»

zatrudni natychmiast:

w Ekspozyturze Pszczyn», ul. Wodzisławska 1
— mechaników samochodowych,
w Zajezdni Skoczów, ul. Szewczyka 45 i w Placówce Bielsko
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy,
— mechaników samochodowych,
— pracowników przeładunkowych
— spawacza

Pracownikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym lub w kwaterach 
prywatnych. 184kr

PAMIĘTAJ!
jeSli posiadasz stare książki to MOŻESZ SPRZEDAĆ je

w 
antykwariacie 

DOMU KSIĄŻKI 
w Bielsku-Białej, 

przy ul. Cieszyńskiej 13 
(obok dawnego Rynku w Biel 

sku - Białej) tel. 284-94

★

WSZYSTKIM NASZYM 
PT KLIENTOM 
SKŁADAMY 
SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE.

Ikr

Zawiadamiamy uprzejmie, że na podstawie Za­
rządzenia nr 32/0/73 Ministra Przemysłu Lek­
kiego z dnia 24. 11. 1973 r. z dniem 1 stycznia 
1974 r. Cieszyńskie Zakłady Wyrobów Galan­
teryjnych „Rogorapid” z siedzibą w Cieszynie, 
ul. Dzierżyńskiego 9

zmieniają nazwę na:
CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW 

BŁYSKAWICZNYCH „ZAMPOL” 
Cieszyn, ul. Dzierżyńskiego nr 9

Równocześnie składamy najlepsze życzenia 
noworoczne wszystkim pracownikom naszego 
przedsiębiorstwa, szanownym klientom oraz 
wszystkim mieszkańcom miasta Cieszyna i po­
wiatu cieszyńskiego.

Dyrekcja i Samorząd 
Przedsiębiorstwa.

3kr

OGtOSZZNlAl-lU-UKIł
DWA Fiaty 125p 1300 z roku 1969 1 koń­
ca 1971 — sprzedam. Hajt Wincenty, 
Cieszyn-Kalembice 13B.g-9367

FIATA nowego, 135p 1600 — sprzeżam. 
Halina Bada, Kostkowice B7. g-9363
TRABANTA limuzynę, typ 601 — 
sprzedam. Stan techniczny bardzo do­
bry. Józef Kotas, Cieszyn, Zeromskie- 
go 49 (Błogoclce).g-0361
DOM wyposażony w wodę, łwietlo, 
c.o., gaz oraz zabudowania gospodar­
cze 1 10 ha ziemi — sprzedam. Emilia 
Jopek, Wódka 36, pocz. Nasi edle, pow. 
Głubczyce, woj. Opole. KrBl'pl/73
KROWĘ wysokomleczną, lałówke wy- 
sokoclelną „fryzę” — sprzedam. Pa­
weł Górnlok, Goleszów 7.g-9370
POSZUKUJĘ lokalu o pow. 40 m kw. 
na warsztat elektromechaniczny, w 
Ustroniu lub okolicy, z dogodnym do­
jazdem. zgłoszenia kierować: Waszut, 
Restauracja PKP, Wisła Uzdrowisko. 
telefoo 24-56. C-9367 
WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe - kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ro- 
llńska. Bielsko, Magl 14._______g-10700
ZAGINĄŁ pies, mały czarny pekiń­
czyk. Proszę o oddanie za nagroda 
na adres: dr Adam Stano, Cieszyn, 
ul. Dzierżyńskiego 31. a 9365

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOI ECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we wtorkL WYDAWCAr RSW „Prasa ” Robert Ï1ANF.I (reaaktoi naczelny), Kazimiera
„Prasa - Książka Rueb” Prasowe Zakłady Graficzne ul. Liebknechts W. 40-0« Ka'owlce. “• Ík adres RFDAKCJi- ul Mennicza IS. 13 400 Cieszyn. lElFIONY- centrala 13-32.GOIĘBIOWSKI tsekretan redakcji) Tadeuw KOPOCZEK Jadwiga LACHOWNA, »riuętotak ZAHRADNÍK ADRES R nAKCJL ul Siennic» indywidualnych nrzrtroują
redaktor naczelny oraz .ekrelarz redakcji 13 63. TELEKS. 03639. GŁOS PL. WWIWKI P.llfJ> *•««•"»«  „Tn.i^we I wSleXn^ w mFesisch îamawlals prenumeratę wclaeznłe t.
urzędy pocztu w t i i lat o nosze do dnia 10 każdego mleslaca. poprzed/nlącego okres prrnumerały h'u? ?VSlaktX» luh tnnvrh mlelscowośclarh w klôrvcb nłe ma oddziałów I delegatur, rama 
pośrednictwem oddziałów I delezalur RSW „Pra.a - Książkę - Ruch”. Pozostałe, malące, Icdzlbę na wsi lub w Inmjcti mlelscowośclaeh w( ,'7rv';pp7„enomBrral a), ^biorców za «ranlcs 
wlała prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. CFNA PRENUMERATY «R» IOWE.I wynosi: rocznie W el. " ' PKO «7- Ï » WM24 CĚnÍ PRENUMERATY 1)1 A zaGRAS). v
przyjmuje: RSW „Prasa - Książką - Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw ZaBrantcznvch. oŁ »««•"'■ h™,“ o“;oVÍ.,^SiMA«ie M do czwartku ua tydzień na
jest wyhza od prenumeraty krajowej n 40 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firm „ •••» M-4

•tępny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 360«. Nakład: 22.673 egz. Nr «am. <484/73.



HOBBYŚCISIEGO ROKU!DOCZYMU MORZE
przed kamerami TV

je słone?
ióm darmo

UZNANIE

'M/iiefaw

SPGTKM l EMERYTAMI

TO BYŁ IM KIERMASZ!

proszę sądu.

cdn

Idzie 
mówi: 
jakom

najlepiej 
miejsco-

gólnych dziedzin, a także po­
krewni zbieracze.

CIE-
10,

— Dlaczego da.jesz mi ta­
kie olbrzymie porcje? — py­
ta zirytowany mąż, odsuwa­
jąc talerz.

— A co mam robić — n- 
sprawiedliwia się żona — kle 
dy w mojej książce kuchar­
skiej sa przepisy na obiady 
dla czterech osób?...

wszy- 
zapra- 
to PO- 
za-zon 

z

Do tradycji już należą spot 
kania z emerytami organizo­
wane z okazji Świąt i Nowe­
go Roku przez Skoczowska 
Gminną Spółdzielnię. Pod­
czas ostatniego spotkania, w 
którym uczestniczyło ponad 
40 byłych długoletnich pra­
co—ników Spółdzielni, zapo-

Rozmawiają dwie przyja­
ciółki:

— Powiedz mi. moja dro- 
ri, czy nie krępuje cię roz­
bieranie się w gabinecie le­
karza?

— A dlaczegóż by? Prze­
cież to taki sam mężczyzna, 
jak wszyscy inni...

też jedna sirotka, u- 
ji matka. I jako to 
— dziecióm matka 
ale chłopu baba nie 

Jak sie drugi abo

Przechwalają się dwaj za­
paleni wędkarze:

— Ja, proszę pana, złowi­
łem tego lata taką rybę, że 
nie mieściła się w kadrze 
zdjęcia fotograficznego!

— To jeszcze nic! Ja złowi 
łem rybę, której sama foto­
grafia ważyła przeszło pięć 
kilogramów!...

znano ich z osiągnięciami 
GS. jak również z planami 
na przyszłość.

I z 
,Cen

że ostatni raz przy 
domu w dobrym 

przed trzydziestu

do szopy.
namiel mi

groda w wysokości 400.000 zł.
Komisja konkursowa wzię­

ła pod uwagę osiągnięcia u- 
zyskane w zakresie inwesty­
cji komunalnych oraz właś­
ciwej gospodarki ściekami. 
Rozpatrywano także poziom 
usług świadczonych turyście 
i ogólną estetykę miasta.

Nagrodę władze miejskie w 
całości przeznaczyły na bu­
dowę podłączeń kanalizacyj­
nych w centrum, głównie 
domu towarowego i zabudo­
wań powyżej szkoły. (j. 1.)

Czy 
przy tym, 

to nieporozu- 
pozwanym i

w dobrym humorze, zwraca 
się do mnie per „kołeczku”.

— To ładnie z jego strony, 
ale trochę mnie to dziwi, 
wszak macie państwo po sie­
demdziesiąt lat...

— Tak, ale powinna pani 
wiedzieć, 
szedł do 
humorze 
laty.

Sędzia do świadka:
— Jest parti powołany w 

charakterze świadka, 
był pan obecny 
j: k się zaczęło 
mienie między 
jego żoną?

— T ik jest. 
Byłem świadkiem na ich ślu 
bie.

Od drugiej połowy stycz­
nia br. począwszy katowicki 
Ośrodek Telewizji Polskiej 
nadawać będzie co dwa ty­
godnie 20-miiiutowe progra­
my. poświęcone kolekcjoner­
stwu i zbieraczom. Jak nas 
poinformowano, każdy odci­
nek programu (roboczo zaty­
tułowanego „Z wizyta u hob 
bystów”) nagrywany będzie 
w mieszkaniach poszczegól­
nych zbieraczy staroci 1 
współczesnych wytworów rak 
ludzkich. N.a spotkania te 
zapraszani będą specjaliści — 
historycy sztuki z poszcze-

W imieniu Zarządu prezes 
inż. Stanisław Broda przeka­
zał emerytom najlepsze ży­
czenia oraz wręczył skromne 
upominki. (ez)

Podczas proszonego obiadu 
jeden c gości zwierza się pa­
ni domu:

— Ostatnie trzy lata, sza­
nowna bani. spędziłem wśród 
ludożerców na jednej z wysp 
Pacyfiku...

— Bardzo mi przykro, nic 
o tym nie wiedziałam. U 
mnie, niestety, będzie pan 
musinł się zadowolić piecze­
nia cielęcą z groszkiem.

Niezwykłym powodzeniem 
wśród mieszkańców Cieszy­
na cieszył się dwudniowy 
kiermasz świąteczny, zorga­
nizowany w salach hotelu 
„Pod Jeleniem” przez miej­
scowy Oddział WPPG. Sie­
dem zakładów cieszyńskiej 
gastronomii wystawiło swo­
je wyroby, z których naj­
większe uznanie wśród przy­
byłych zdobyły sobie smako­
łyki wykonane przez mi-

„To; Co? Jo pieniędzy ni mcm? Gazdo, pniczejcie mi koronę” — 
przeszło do żelaznych powiedzeń leszniańskich.

Aliści „no staře roki zpupnpł Jędras’’, jak powszechnie określano, 
gdyż dobrze miał koło pięćdziesiątki, gdy hrał sobie Jewke Sztefcze. 
o połowę od siebie młodszą, pyskulę straszliwą i złośnicę. „Sama 
złość w niej siedzi” — tak zgodnie z rzeczywistością osądzono.

Ale Jędras nie dał sobie słowa rzec i ożenił się. Dzieci się suły 
(kochał je nadzwyczajnie) i to sami chłopcy, mimo to baba nie 
miała jednego dobrego słowa dla Jędrasa.

—Ty stary dziadzie, d’ieci umiesz robić, a plniędzy to niewiela 
zarobisz — słyszało się często, jakkolwi ik Jędras zaganiał, jak 
mógł, aż się ludzie dziwili. Nawet, gdzie się dał?, podkradał siano, 
rzepę, drzewo...

— Pan Bóg skarał go taką babą — mówili ludzie — bo też nagro- 
woł z nieboszczką, jak mu Się coś nie podobało, za włosy smykoł 
po izbie.

Od czasu do czasu buntował się Jędras przeciw tyranii tony. 
Wówczas Jewka z wrzaskiem uciekała do swej matki, a za nią pę­
dził rozwścieczony Jędras. Po kilku dniach godzili się i znów Ję­
dras ciągnął w pokorze wóz swego małżeńskiego żywota.
Siostrą gazdoszka była Jewa Kapustkula. Kapustkuli nikt nie do­

równał w słowie i fantazji. Szeroka natura, ostry język, dowcipna 
i wesoła myśl cechowały Jewę, długoletnią naszą komornicę. Jewę 
pamiętam jeno jako Kapustkulę. po pierwszym mężu nazywała' się 
Niemczyczka. Najstarsza córka, Zuzka, była córką tego Niemczyka, 
z czasów wdowieńskieb pochodziło dwoje dalszych dzieci, z ma żeń- 
stwa z Kapustką — czwarte.

Zaczniemy od tego drugiego zamążpójścia. Kapustka służył u nas, 
Kapustkula mieszkała w chałupce. I tak jakoś młody, dwudziesto­
kilkuletni parohezak zaczął chodzować do czterdziestokilkulet.iiej 
Jewy, a z tego uwiło się małżeństwo. Ludzie gorszyli się bardzo, 
że taki młody bierze sobie taką, co mu może być matką, ale mc 
nie pomogło. Mojej matce odpaliła Kapustkula dosadnie:

— Wy nie będziecie z nim spać, jeno jo!

strzów sztuki kulinarnej 
hotelu „Pod Jeleniem”, 
tralnej" i „Strzechy”.

Z podziwem oglądano wie­
żę piastowska wykonaną ze 
120 kg słoniny przez szefa 
kuchni z hotelu ..Pod Jele­
niem” Jana Jaworka 1 cie­
szyński ratusz zrobiony z 
piernika przez szefa ku’hni 
z restauracji „Strzecha” Elż­
bietę Topiarz (na zdjęciu).

Fot.: Paweł Czupryna

Siedli sobie za najlepszy stół, kazali pół litra postawić 1 tak 
gwarzyli.

— Jónek. kajś posoł konie dziaio? — pyta poważnie jeden z przy­
byszów.

— Na jedną porę do łasa, a drugą pachołek podoruje na Wróż- 
nej — powiada „gazda” Karaa.

— A co twoje robią? —
— Na pora wozi w Trzyńcu piesek, a Lucą moja ztaro pojechała 

do Cieszyna na „kupią”.
I tak sobie wiedli gazdowską rozmowę wypróżniając pół litra za 

pół litrem. Wreszcie jeden po drugim jak kloce zwalili się w cieniu 
jabłoni za karczmą, bo już nie mieli sił zawlec się do domu. 
Dzierżawca nie upomniał się o zapłatę, jako że nie trzeba się prze­
cież o to kłócić z gazdami, co mają po dwie pary koni.

Ale był ciekaw, jak się nazywają owi gazdowie, więc pyta jakie­
goś lesznianina. który wszedł do karczmy.

— Nale. dyć to żodnl gazdowie, jeny komornicy, najwięksi ożral- 
cy leszniańscy... A zapłacili chociaż?

— Nie.
— No to ich też zakuli, a zakuli.
Taki to był Karas, ochlastus sławny i koszykarz.
Dole i niedole małżeński Jędrysa Cińciały, przezwanego złośliwie 

„gazdoszkiem” opisałem ongiś w noweli.
Jędrys służył przed wojną światową u nas i naszą parą wyjechał 

na „forszpon”, pod koniec wojny ożenił się i zamieszkał w chałupce.
Przydomek „gazdoszek” miał pewne uzasadnienie. W młodości bo­

wiem, jako przystojny parobczak, żył „no miarki” z pewną bogatą 
gaździną, wdową, miał z nią dwie córki 1 zarządzał gospodarstwem. 
Po wydaniu córek sprzedała gaździna zadłużony grunt (za dużo 
jeździli kolasą do miasta, jak się ludzie śmiali) i Wróżną chałupę. 
Odtąd zamiast końmi jeździli krową pod Wróżną. Kiedyś Kapust­
kula, siostra Jędrasa zakpiła sobie z brata, wołając od kóz, które 
pasła na miedzy:

— Co to za krowi pachołek Jedzie?
— A co też to tam za kozio oficerka — odcięła się za Jędrasa 

jego połowina.
Naturalnie ta wymiana złośliwości stała się sławna 1 długo ją 

ludzie w Lesznej wspominali.
Po śmierci gaździny sługiwał Jędras po gazdach. Ody miał w czu­

bie, nie złościł się na przydomek „gazdoszka”, owszem chełpił się 
wrzaskliwym głosem, że i on kiedyś gazdą był.

A ten grunt „mój”, to jest matka leśniańskich gruntów — doda­
wał.

W takiej chwili pi.lgnął też zaimponować kamratom lako „gazda”, 
więc „kazowoł” (fundował). Razu pewi.ego, naciągnięty przez nich 
na fundowanie, wykrzyknął:

— Co? — Jo pieniędzy ni mom? — i szybko przesunął się do mo­
jego ojca przy innym stole:

— Gazdo, pojczejcie mi koronę — szepnął ojcu, a potem pożyczo­
ną koronę rzucił jak milioner na „szynkwas”.

Nic więc już w domu nie mówiono na ten temat, co więcej, ro­
dzice swatali na weselu, które odbyło się zresztą u nas.

Kapustka pasował znakomicie do Kapustkuli. Wesoły, niefraso­
bliwy i również szerokiej natury. Specjalnością jego było beczenie 
a la cielę i szczekanie. Oba te kunszty uprawiał przeważnie wtedy, 
gdy siedział w pewnej ubikacji. Od czasu do czasu wybuchała mię­
dzy małżeństwem gwałtowna kłótnia, przy czym Kapustka groził 
samobójstwem. Raz nawet, ku uciesze całej zagrody zgromadzonej 
na placu, zakładał Kapustka pasek na szyję, a Kapustkula zachęca­
ła go żarliwie do powieszenia się, ale skończyło się, jak było do 
przewidzenia, beknięciem i szczeknięciem.

Kapustkulę pamiętam już jako starszą niewiastę, o obliczu jak 
jabłko 1 chytrych, śmiejących się oczach. W młodszych latach, była 
wywołana tanecznica i w ogóle jurna, wesoła kobieta, zwłaszcza 
w okresie wdowieńskim. Bez Kapustkuli, Jak mówiono, nie odbyła 
się żadna tańcówka, żadna szkubaczka i dożynki. Na jednej zabawie 
w Smolikowej karczmie stanęła sobie przed muzykantami, podparła 
pod boki i tak rzekła na całą salę:

— Choćbych miała tydzień wróblom głowę maścić to będę, ale 
dzisio moja jest muzyka.

Po czym rzuciła ostatni pieniądz i zaimprowizowała: 
Zapřej mi muzyczko do pocudu iwiata, 

Aie mi odleci od trzewiczka łata.
O jutro nie troszczyła się zbytnio, dlatego też wyznawała zasadę: 

co masz zjeść jutro, zjedz dzisiaj. Wyraz temu poglądowi dawała 
przede wszystkim po zabiciu wieprza. Smażyło się wtedy szpyrki 
i piekło wielkie placki z ziemniaków, co więcej, do warzonki dole­
wano omasty. Na owe placki ze szpyrkami zapraszała Kapustkula 
moją marne i nas, dzieci.

Przy takiej gospodarce nie starczyło na długo wieprzka, nie trzeba 
go też było wędzić. Gdy się z niej śmiano odpowiadała:

— Roz pyskowi domaścić. Coby tam szporowołl
Jako uczeń gimnazjalny i student lubiłem nosić babom podobio- 

dek i Swaczynę na pole. Męgłem się wtedy rozkoszować dowcipem, 
fantazją i tryskającym zdrowiem Kapustkuli. I nie tylko Kapust­
kuli. uprocz mej chodzowała do nas na wyrobek starsza jej siostra 
Lasotka, zwana pow zechnie Bertulą, gruba Wojnarka znad paci, 
rubaszna i jowialna Steblina, pyskata i przemądrzała, i wiele in­
nych. mniej charaktervstycznych kobiet.

Rej wodziła Kapustkula. Raz po raz nad gromadką kobiet gruch­
nął śmiech, to znów pełen złości jazgot, gdy się której dostało ję­
zykowej polewki.

Nic dziwnego, że Kapustkulę mieli ludzie radzi, choć dopiekła 
swoim językiem i lubiła plotki. Ilekroć przyszła do nas. zachęcano 
ją — po wyczerpaniu repertuaru — do dalszych wystąpień:

— Kapustkulo, powiedzcie tam jeszcze co!
Ale powoli czas począł twardym palcem wymazywać jedną po 

drugiej z tych wspaniałych kobiet z listy żyjących. Najpierw zmarln 
Bertula, zielarka, w 84 roku życia. Do osiemdziesiątki chodzowała 
> zielem i kwiatami polnymi na targ do Cieszyna.

by-
Jak 
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na-

Przygoto wamom do tych 
programów poświecone bę­
dzie najbliższe spotkanie 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów, które odbę­
dzie się dnia 3 stycznia o 
godz. 11 w salce wystawowej 
Miejskiego Domu Kultury. 
W on gramie także prelekcja 
kustosza Muzeum w Cieszy­
nie — mgr Witolda Iwanka 
o sposobach konserwowania 
i restaurowania przedmiotów 
z drewna, (tk)

— Dlaczego plączesz, dzie­
cino? — zwraca się sąsiadka 
do małej Ewuni.

— A bo moja mama zapo­
działa gdzieś książkę pt. 
„Psychologia dziecka” I te­
raz wychowuje mnie własną 
metodą...

Wisła należy do miejsco­
wości turystycznych o zna­
czeniu międzynarodowi m. 
Mieści się w tej samej gru­
pie uzdrowisk co Zakopane, 
Sopot czy Międzyzdroje.

Tym większa wiec radość 
z uznania, jakie zdobyła w 
ubiegłorocznym konkursie o- 
gólnopolskim na 
zagospodarowaną 
wość wczasowa.

Dowodem wyróżnienia jest 
dyplom ministra gospo­
darki komunalnej oraz na-

— Młyneczku, 
dziiynkujym ci — tak, 
ta kotka powiedziała.

I młyneczek stanył. 
sirotka ku macosze i

— Dziwejcie sie, 
móm nieknóm sól.

— Sól! Jej, dyć to je taki 
zocne!

Rozjaśniły się oczy maco­
sze.

— Dowej ióm! Już! Co ci 
po tela soli?!

— Na jo by jóm sprzeda­
ła.

— Co tam bydziesz sprze- 
dować! Dowej haw te sól!

Zebrała macocha sól i 
sprzedała. I powiel miała pi- 
nióndze, była do sirotki do-

3.
4.
5.
7.

... któ-
.. _______ terminie

nadeślą prawldlov. e rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 50 (915) 
POZIOMO: kominek, mena­

żer, liberał, mięczak, skawce, 
kurczę, milczek, Pronit, szra­
ma, sworzeń, replika, kredens, 
rewizor.

PIONOWO: Nowicki, Mlner- 
wa, wena, yeti, tancerz, leka­
rze, koncert, Egipt, kleks, bra­
wura, intrada. pralnia, omi­
kron, Etna, Eden.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Jerzy Freuden­
reich z Poznania oraz Włady­
sława Trzaskalska z Kaozyc 
Górnych. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

bro. ale jak sie skóńczyły. 
zaś zaczla po ni jeździć: że 
nic nie robi, ze 
chowie...

Sirotka poszła 
mówi:

— Młyneczku. 
soli!

Nadstawiła fortuszek. jak 
miała pełny, mówi:

— Dziynkujym ci. młynecz 
ku. dość już tego.

Tak było roz, drugi, trzeci, 
w kóńcu sie macocha pyto

— Skónd ty te sól oie- 
resz? Chcvm wiedzieć, skónd 
jóm mosz!

— Jak powiym. skónd jo 
te sól móm, to ji wiyncej nie 
bydzie.

Macocha nic nie powiedzia 
ła. ale postanowiła podglón- 
dać, skond Maryśka te sól 
przinosi. N6 i hnet wysku- 
mała, że to z tej szopki, że 
tam ie tyn młyneczek. A u- 
słyszała. jak sirotka powie­
działa „Młyneczku. narąiel 
mi soli!’’.

Tóż zaroz kansi Maryśkę 
wyprawiła i poszła se sama 
tej soli na mleć. Ale nie do 
fortucha. ale tela. żeby se 
mógła za nióm kupić 
stko, co jyny dusza 
gnie. I co podsłyszała, 
wiedziała. Młyneczek 
mleć. Ale na to wróciła 
pola sirotka i woło:

— Młyneczku. dość już te­
go!

Macocha sie porwała z tóm 
solóm. poleciała i nie ślyssa- 
ła, jak sirotka dopowiedzia­
ła: „Dziynkujym ci, mły­
neczku!'

A ojciec sirotki mioł wiel- 
kóm łódź na morzu, bo był 
rybakym. Wyjyżdżoł rano, 
wracol wieczorym. łowił ry­
by. Za ryby cosi dostoł, za 
sól zarobili — zaczyło sie im 
wiy«ć dobrze. Ale macocha 
była chciwo, chciała mieć 
jeszcze wiyncej. Myśli se 
tak: „Łódź je wielko. Wez- 
nym, wyniesym młynek na 
łódź. Czymu mómy sól tu 
mleć, a przenosząc jóm? Da- 
rymno robota. Weznym mły 
nek na łódź, namielym, a 
potvm jóm sprzedómy w 
piyrwszym lepszym przi- 
brzeżnym mieście”.

I tak też zrobiła. Jeszcze za 
ćmy, jak Maryśka spała, wy- 
kradła młynek i — do łodzi! 
Jiak wyjechali z chłopym 
kónsek od brzegu, macocha 
mówi:

— Młyneczku, namiel mi 
soli!

I mtameczek laczón mleć. 
Miele, miele pieknóm, blelu- 
śkóm aól. łódka ais eoro : 
barży napełnio, napełnio... 
Jak sie zaczyna zanurzać, 
macochę wzión strach, że u- 
tunóm. toż mówi:

— Młyneczku. dość już te­
go!

Ale młyneczek nic — miele 
dali, bo trzeba było dodać: 
„Młyneczku, dziynkujym ci!” 
e maćocha tego nie wiedzia­
ła. I młyneczek mleć nie 
przestoi — mleł i mleł. aż 
łódka przebrała i pospołu ze 
solóm. z macochóm. z niedo­
brym ojcym utónyła.

I miele tyn młyneczek po 
dziś dziyń i tymu woda je 
we wtszystkich morzach sło­
no.

Opowiadała 5. XI. 1973 r. 
Emilia M1CHAI.SK A z Pru- 
chnej. Na taśmie magnetofo­
nowej zanotował Robert DA- 
NEL.

Sędzia się dziwi:
— Nie rozumiem, że ehee- 

cic się państwo rozwieść z 
tak mało ważnych przy­
czyn...

— To pewnie dlatego, pro­
szę sądu — mówi mąż — iż 
swego czasu pobraliśmy się z 
jeszcze mniej ważnych przy­
czyn.

DALEKO my Isóm od mo­
rza i mało ńdo ze star­
szych go wldzioł. Tela 
co na oi rożkach, a te­

raz w telewizji. A morze mo 
wiele tajymnic.

Jednóm z tych tajymnic 
je: czymu je woda w mo­
rzu słóno.

Kiesi było moc sirot. Mat­
ki umiyrały młodo, a dzieci 
miałv przeważnie grómade, 
tóż sie tych sirotek namno­
żyło dużo na święcie.

Była 
mrziła : 
bywo - 
umrze, 
umiyro. 
trzeci roz ożyni, to tak, jak­
by sie mu za każdym nazym 
krowa ocieliła. Bo za żónóm 
zawsze cosi do chałupy 
przidzie.

Ta sirotka też dostała ma­
cochę. A macocha jako ma­
cocha — miała swoi dzieci, 
do tych była dobro, ale si­
rotka ni miała w ni drugij 
matki. Ni miała sirotka, ja­
ko to prawióm, godów przi 
tej macosze. Upłakowała. u- 
płakowiała. a że to było bli­
sko nad morzym. tóż tam 
chodziła se popłakać.

A było to w tych downych 
czasach, kiedy jeszcze dobre 
duszki po świecie chodz’ly 
przemiynióne w rozmaite 
zwiyrzóntka czy ptoszki. Do 
tej sirotki prziszła tako bio­
to kołeczka i zaczyna mówić, 
pocieszać jóm.

— Tak ci je źle na świe­
cie — pytała sie — że jyny 
plączesz i płaczesz? Na dyć 
przestóń. Jo ci poradzym, że­
by ci było dobrze na świecie. 
Tam, za drzewym, stoi mły­
nek. Taki niewielki młyne­
czek. Schowej go tak, żehy 
machocha nie widziała, i 
dziesz na nim mleć sól. 
bydziesz chcieć mleć, 
wiysz jyny: „Młyne.-zku, 
miel mi soli”. Wiysz, że sól 
jest bardzo drogo, że ji je 
mało, każdy jóm rod od cie­
bie kupi. A macocha je 
chciwo na piniómdze. tóż jak 
bydzie widzieć, że mo z cie­
bie korzyść, tęż bydzie do 
ciebie lepszo. Jyny nie 
zdrodź ji, jako sie to miele.

Podziynkowała sirotka 
kotce, poszła za to drzewo — 
stół tam taki młyneczek. 
Wziyna go po cichutku, po­
szła do chalupy, wcisła mły­
neczek do kóntka w szopie, 
za patyki. Tak. coby żodyn 
nie widział. Potym siadła i 
mówi:

— Młyneczku. namlel ml 
soli.

I młyneczek zaczón mleć — 
bielutko sól sie sypała. Ura­
dowała sie sirotka, nadsta­
wiła fortuch. za chwile mia­
ła pelniuśki soli. Mówi:

dość już, 
Jak ji

lać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 12 stycz­
nia 1974 r. pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI ” 
SZYNSKIEJ, Mennicza 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy C: vteiníków, 
rzy w wyznaczonym tc:

POZIOMO: 1. okrasa do po­
traw, 6. jednostka siły, 10. ry­
ba z rodziny karplowatych. 
półwędrowna, 11. akt. prawny 
o najwyższe) mocy, 12. tojad, 
14. miasto w Algierii, 15. w 
środku świecy, 21. miejsce klę­
ski Hanlbala w wojnie z Rzy­
mianami, 22. najdrobniejsza 
część pierwiastka chemiczne­
go, 25. piętnaście sztuk, 28. 
pn. anie 'kański jeleń, 29. wys 
pa maltańska, 30. odmiana 
chalcedonu. 31. w mit. grec­
kiej syn Ajolosa.

PIONOWO: 1. kąśliwy owad, 
2. hazardowa era w karty, “ 
najwyższy szczyt Filipin, 
zim o lvy pojazd dla dzieci, 
samozaplodnienie, 6. liczba, 
okres godowy ryb. 8. grudnio­
wa solenizantka, 9. duży nie- 
latający ptak w pampasacli 
Ameryki Południowej, 13. hisz 
pańskie imię żeńskie, 16 miasto 
w środkowym Chile nad Ocea­
nem Spokojnym, 17. prawy do­
pływ Noteci, 18. częsc skar­
petki, 19. stopień wojskowy, 
szarża, 20. marszczony lub fał­
dowany kołnierz, 23. hiszpań­
ska rzeka, 24. legenda, bajka. 
26. budynek mieszkalny, 27. ko 
leje życia, dola.

UWAGA; Środkowy rząd po­
ziomy da dodatkowe rozwiąza­
nie. (MIECZ)

Rozwiązania należy nadsy-

4

Dwie starsze panie rozma­
wiają w kawiarni:

— Mój mąż, proszę pani, 
ilekroć przychodzi do domu
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Í sekretarz Komitetu Centralnego PZPR Edward Gie­

rek wystosował imienne listy z życzeniami nowo­
rocznymi do czołowych racjonalizatorów przemysłu 
cieszyńskiego. Listy te otrzymali: Józef Chmiel 

f Edward Kolendra z Cieszyńskiej Fabryki Zamków Bły­
skawicznych „Zampol“ oraz Franciszek Palarczyk z Za­
kładów Elektromaszynowych CELMA.
Czytamy w nich:
„Serdecznie Wam gratulu­

ję osiągnięć w pracy zawo­
dowej i działalności społecz­
nej w roku 1973. przyjmijcic 
wyrazy wysokiego uznania 
za Wasze wnioski racjonali­
zatorskie. przenoszące poważ 
ne oszczędności gospodarce 
narodowej.

Nasza ojczyzna Polska Lu­
dowa rośnie r pięknieje dzię­
ki wspólr »mu wysiłkowi 
wszystkich Polaków. Szcze­
gólnie cenny jest wkład pol­
skich komunistów, którzy tak 
jak Wy twórczą pracą i ak 
tjwną postawą torują diogę 
postępowi, swoim pizykła- 
dem wskazując drogę innym.

Z okazji nowego roku ży­
czę Wam dalszych sukcesów 
na polu zawodowym i 
w działalnosri politycznej 
oraz wiele szczrścia i pomyśl 
ności w życiu osobistym dla 
Was i Waszych najbliższych.

Wręczenia listów dokonał 
sekretarz KP PZPR Romuald 
Braun w czasie posiedzenia 
Egzekutywy Komitetu Po­
wiatowego w dniu 4 bm, 
składając wyróżnionym ser­
deczne gratulacje w imieniu 
władz partyjnych naszego re­
gionu. (tk)

Nowe asdpionty 
nowe technologie
Plan postępu technicznego, 

opracowany na lata 1971— 
1975 przez Cieszyńskie Za­
kłady Przetwórcze .,Las”, 
jest ambitny. W bieżącym ro 
ku wprowadzony zostanie do 
produkcji lapój gazowany z 
czarnego bzu, poważnie wzro 
sną natomiast rynkowe do­
stawy soku pasteryzowanego 
.1 eśn^go”. napoju pomarań­
czowego, soku z kwaszo­
nych buraków oraz wina 
„Trzech Braci”. Nie bez zna­
czenia jest przy tym szero­
kie wykorzystanie występu- 
jacycl na naszym terenie o- 
wocćw: śliwki „Węgierki”, 
jarzębiny, czarnego bzu i 
głogu.

Nowym uruchomieniom to 
warzyśzy mechanizacja. Tak 
np. modernizacja tłoczni 
przyczyniła sie do zwiększe­
nia możliwości przerobu o- 
woców, dzięki czemu w ro­
ku ub. można już było prze­
kroczyć barierę 2.000 ton. 
Zlikwidowano rówmocześnie 
uciążliwą pracę ręczną przy 
tłoczeniu.

Podwojenie możliwości 
wytwarzania wyrobó > r goto­
wi ch uzyskano izięki wy­
mianie przestarzałego parku 
maszynowego i zainstalowa­
niu automatycznej linii roz­
lewu. Równocześnie zatrud­
nienie w dziale odlewmi 
zmniejszyło się o połowę.

Szeroko stosuje się nowe 
technologie. Tzw. depektyni- 
zacja moszczu i miazgi po­
zwoliła np. uzyskać większe 
ilości soku z surowca oraz 
poprawić iakość moszczu z 
owoców kolorowych. Z kolei 
wnrowadzenie rozlewu win i 
soków na gorąco przyczyniło 
sic do nolenszen-a jakości i 
skrôcen'a produkcji wyro­
bów gotowych.

W roku bież, wyelimino­
wana zostanie produkcja na­
pojów ze składników synte­
tycznych Dokumentacja jest 
już gotowa. (d)

MIMO IŚCIE WIOSENNEJ AURY...
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DZIATWA SZKOLNA 
dobrze spędziła ferie zimowe
MIMO BRAKU ŚNIEGU i odpowiednich warun­

ków do uprawiania sportów zimowych, z po­
żytkiem dziatwa szkolna spędziła minione fe­
rie. Z kolonii, obozów, zimowisk i półkolonii skorzy­

stało w naszym powiecie ponad 6000 dziewcząt 
i chłopców.

Od 11 lat zjeżdżają do 
Cieszyna na zimowisko har 
cerze szczepu „Orbita” z 
Technikum Mechanicznego 
z Raciborza. Podczas tych 
wakacji rozgościli się oni 
w Szkole Podstawowej nr 
10.

Jak nas poinformował 
komendant zgrupowania, 

hm Inż. Ryszard Diakon, 
plan zajęć obejmował wy­
cieczki, spacery, gry, kon­
kursy, zabawy, spotkania z 
ciekawymi ludźmi naszego 
regionu, turnieje sportowe 
itn

Wielkim powodzeniem 
cieszył się konkurs z na­
grodami, podczas którego 

uczestnicy zimowiska dzie­
lili się wrażeniami z poby 
tu w 17 zakładach naszego 
miasta. Najciekawsze rela-. 
cje były nagradzane.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, w Szkole Pod­
stawowej nr 8 w Cieszynie 
zorganizowano półkolonie, 
w których wrzięła udział 
dziatwa szkolna w wieku 
od 7 do 16 lat. 130 dziew­
cząt i chłopców spędzało 
przez prawie 2 tygodnie 
czas na grach sportowych.

(CIĄG DALSZY NA STR. !)

Z CYKLU NASZE DZIECI: Jednoroczna Natasza F. z Cieszyna.

Proporzec na własność
W międzyzakładowym 

współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego klubu techniki i 
racjonalizacji, w którym u- 
czestniczyło 40 zakładów 
(przemysłu terenowego) z na 
szego województwa, KTiR 
cieszyńskiej TERMIKI już po 
raz trzeci z rzędu zdobył I 
miejsce, uzyskując tym sa­
mym na własność główne 
trofeum konkursu — propp- 
rzec przechodni.

W roku ub. racjonalizato­
rzy FSE TERMIKA zgłosili

140 projektów, w tym 3 wzo 
ry użytkowe, zarejestrowane 
przez Urząd Patentowy. E- 
fekty ekonomiczne uzyskane 
dzięki zastosowaniu projek­
tów racjonalizatorskich wy­
niosły w roku'ub. 2.320.000 
zł.

Warto wiedzieć, że kryte­
rium oceny międzyzakłado­
wego współzawodnictwa by­
ła precyzyjna punktacja, któ 
ra KTiR TERMIKI przy­
niosła 716 punktów. Klub 
który zdobył drugie miejsce, 
uzyskał zaledwie 242 punk­
ty! (tk) 

Zmiana profilu produkcji
Zakładów Mięsnych

W minionym roku Zakła­
dy Mięsne w Ci iszynie w dio 
żylj nową technologię pro­
dukcji wędzonek. M. in. kon 
suną nci otrzymali rolowaną 
szynkę gotowaną oraz bez- 
osłonaową polędwicę pieczo­
ną. Obydwa asortymenty 
spotkały się z dużym zainte­
resowaniem i cieszą się do­
brą opinią.

VV związku ze specjalizacją 
produkcji zakładów mięs­
nych, fabryka w Cieszynie 
dokonywać będzie w przy­

szłości wyłącznie uboju byd­
ła rzeźnego, co pozwoli m. 
in. na wzrost wydajności 
pracy. Pod koniec bieżącego 
roku, po uruchomieniu bu­
dowanej pod Bielskiem w.cl- 
kiej przetwórni, cieszyńskie 
Zakłady Mięsne zaprzi sianą 
produkcji wędlin. Tutejsza 
fabryka zostanie aadapto- 
wana do produkcji wędlin 
surowych typu serwolatka 
lub salami. Próbna partia 
serwolatki skandynawskiej 
została pozytywnie 0’enioti i 
pizez konsumentów. 4d)

Dobra jakość wyrobów 
wizytówką „Farbolaku'

Ponadplanową produkcją wartości ponad 40 
min zł zamknęła miniony rok załoga Cieszyń­

skiej Fabryki Farb I Lakierów. Uzyskane dzięki 
temu wyroby lakierowe służyć będą do pokrywania 
stolarki budowlanej, płyt pilśniowych, mebli I samo­
chodów.

„Farbolak" jest jedynym 
dostawca wyrooów lakiero­
wych dla FSM w Bielsku- 
Białej i nokr’ wa w pełni za­
potrzebowanie tamtejszego 
uoteńtata. Lakiery z Mar­
klowic znają obecnie wszy­
scy posiadacze samocho­
dów marki „Syrena” i „Fiat 
126p”.

Znaczna część produkcji 
jest poza tym eksportowana. 
Głównym odbiorcą jest Zwią 
zek Radziecki.

W minionym roku nastą-

piiś znaczną ponrawc jąka­
ci i no”, oczejnóści produkcji. 
Fabryka Farb i Lakierów 
uzy«k,.îa dla ośmiu swych 
■ ■' robów znak' jakości, za­
kładowe laboratoi ium ba­
dawcze opracowało nato­
miast i wdrożyło 34 nowe 
asortymenty półproduktów 
i wyrobów.

Dobre wyniki przynio­
sły nowe zasadv zarządza­
nia Przyniosłj one w efek­
cie m. in. poprawę gospodar­
ki surowcowo - materiałowej 
i magazj nowej, obniżenie

strat technologicznych i wpm 
wadzenie do praktyki pro- 
uukcvjnej szeregu substy­
tutów materiałowych.

Upowszechnienie ruchu ra­
cjonalizatorskiego i stosowa- 
nie analizy wartości pozwo­
liło natomiast wydatnie ob­
niżyć zużycie mateři iłów. 
Uzyskane z tego tvtułu 
oszczconości przekraczają 10 
min zł.

W bieżą'ym roku produk­
cja „Farbolaku” przekroczy 
ju. 1 miliard zł. Z zapowia- 

“ danych nowości na wymie­
nienie zasługuje uruchomie­
nie wyrobów w opakowa­
niach aerozolowych oraz 
wyrobów proszkowych dla 
przemysłu motoryzacyjne­
go. Te ostatnie torują drogę 
nowej technologii, całkowi­
cie dotąd nieznanej w kra­
jach RWPG.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Przetwórnia Warzywno — 
Owocowa w Skoczowie spe­
cjalizuje się w produkcji o- 
górków konserwowych i dże 
mów, ale asortyment wyro­
bów jest znacznie szerszy. 
Już w roku 1972 rozpoczęto 
próby nad opanowaniem pro 
dukcji owoców kandyzoua 
nycb, która uruchomiono w 
roku ubiegłym.

Również w roku ubiegłym 
zmodernizowano częściowo 
wyrób ogórków konser­
wowych, wprowadzając pro­
dukcje potokowa. Umożliwi­
ło to poprawę warunków 

OWOCE 

kandyzowane 
ze Skoczowa 

pracy i wyeliminowanie u- 
ciążliwego transportu ręcz­
nego. Równocześnie o ponad 

30 proc, zwiększyła się wy­
dajność pracy.

W bieżącym roku dziesię­
ciokrotnie wzrasta produkcja 
pieczarek pasteryzowanych. 
Ich odbiorca będzie Szwecja.

Kontynuowan będzie rów 
nież modernizacja Przetwór­
ni. Przed sezonem 1974 r. za­
kończone zostanie unowocze­
śnianie linii produkcji ogór­
ków konserwowy ch, planuje 
się też modernizację produk­
cji dżemów, dzięki czemu o 
10 proc, zwiększy się wydaj­
ność pracy i ulegną popra­
wie warunki pracy załogi.

W)

Dwukrotny wicemistrz świata Franciszek Kępka wznosi toast 
z efektownego pucharu, który na mistrzostwach świata w Ju­
gosławii w roku 1972 przyznany. został polskiemu szybowcowi 

„Jantar". Fot.: Henryk Urbańczyk.

Franciszek Kępka
pod niebem Australii
Dnia 12 stycznia br. ro: - 

poczynają się w Australii 
szj bowcowe mistrzostwa 
świata. Wyjechała na nie 
także ekipa polska w skład 
której wchodzi m. in. dwu­
krotny wicemistrz świata, 
goleszowianin Franciszek 
Kępka. Obok niego na An- 
tvoody wyjechali Stanisław 
Kluka oraz debiutanci Hen­
ryk Póżniak 1 Stanisław 
Wujczak.

Nasz mistrz Franciszek 
Kępka i 24-letni Stanisław 
Wujczak wystąpią w klasie 

standard, a Stanisław Kluka 
i Henryk Póżniak w klasie 
otwartej.

Do dyspozycji polskich 
zawodników stoją wypro­
dukowane w Bielsku szy­
bowce „Jantar Standard” i 
„Jantar 1”. Australijskie 
mistrzostwa będą general­
nym sprawdzianem dla te­
go sprzętu.

Liczymy, że Franciszek 
Kępka jeszcze raz potwier­
dzi swoją klasę i uplasuje 
się w ścisłej światowej 
czołówce. (cz)
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Mimo iście wiosennej aury...
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zabawach, turniejach i Spacerach. 
Młodzież otrzymywała 3 razy dzien­
nie posiłek. Półkolonię zorganizo­
wało Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci.

W domu wypoczynkowo - szko­
leniowym „Kłos” w Wiśle - Nowej 
Osadzie przebywały dzieci pracow­
ników katowickiego Wojewódzkie­
go Związku Gminnych Spółdzielni. 
121 dziewcząt i chłopców zwiedzi­
ło podczas 10-dniowego pobytu na 
naszym terenie najpiękniejsze za­
kątki powiatu. Młodzież z zacieka­
wieniem obejrzała cieszyńskie Mu­
zeum i Muzeum Gustawa Morcin­
ka w Skoczowie. Zaś 20-osobowa 
szkółka narciarska prowadziła pod

okiem wykwalifikowanego instruk­
tora zajęcia na północnych stokach 
Kubalonkl i Kozińców. Uczestnicy 
kolonii mogli oglądać programy te­
lewizyjne w kolorze*  gdyż kierow­
nictwo WZGS zakupiło przed zimo­
wiskiem kolorowy telewizor.

Największym jednak powodze­
niem obozowiczów cieszył się ku- 
lig z pochodniami do Czarnego, nie­
stety nie na saniach, ale na... dra­
biniastych wozach.

Otrzymaliśmy także pozdrowie­
nia od młodzieży przebywającej na 
zimowiskach- Przesłali je nam u- 
czestnicy kolonii w Koniakowie — 
Rostoce. zorganizowanej przez Za­
kłady Przemysłu Wełnianego „Ple- 
dan” w Skoczowie.

(cz)

MbODZIEZV
DOBRY OPIEKUN

W związku z nowym podzia­
łem administracyjnym powiatu 
nastąpił nowy przydział komi­
tetów opiekuńczych dla szkół.

Zbiorcza Szkoła Gminna w 
Haźlachu z siedzibą w Kończy­
cach Wielkich otrzymała no­
wego opiekuna — Fabrykę Farb 
i Lakierów w Marklowicach.

Współpraca daje już kon­
kretne efekty. Szkolny zespół 
artystyczny bierzě już udział 
w zakładowych uroczystościach. 
Ponadto młodzież szkolna u- 
czestniczyła w ćwiczeniach 
ZOS, jak również w drobnych 
pracach porządkowych na tere­
nie fabryki.

Przedstawiciele Dyrekcji i 
Rady Zakładowej wzięli z ko­
lei udział w uroczystościach 
Dnia Nauczyciela, zorganizowa­
nych dla pedagogów Gminy 
Haźlach.

CZYN ZMS-OWCÓW
Przodującym kołem ZMS w 

powiecie jest organizacja fa­

bryczna Związku przy FSM 
Kuźnia „Ustroń”. ZMS-owcy 
tego zakładu zobowiązali się 
przepracować w czynie społe­
cznym i produkevinym 2.500 
godzin Zarząd Zakładowy zało­
ży ponadto 30 młodzieżowych 
BPS oraz obejmuje patronat 
nad Wyrobami kutymi produ­
kowanymi w ramach koopera­
cji. (d)

KOPALNIA „ROZBARK" 
SWOIM DZIECIOM

Kopalnia „Rozbark” dobrze 
przygotowała wypoczynek dla 
dzieci swoich pracowników 
Około 120 dziewcząt i chłop­
ców spędziło minione wakacje 
zimowe w Brennej. (d)

INICJATYWY 
CELMOWSKICH 
ZMS-OWCÓW

Członkowie ZMS t Zakładów 
Elektro-Maszynowych CELMA 
w Cieszynie znani są w powie­
cie z inicjatyw społecznych i 
czynów produkcyjnych. W osta­
tnim kwartale w ramach pro­
gramu „Młodzież dla postępu” 
przepracowali oni społecznie 
7972 godziny. Na wyróżnienie 
zasługuje brygada Jacka 
Skrzypczaka z działu Głównego 
Mechanika, która dała dodatko­
wą produkcję wartości 1 min 
729 tys. zł. (kar)

Sekretarzowi redakcji

mgr Kazimierzowi Gołębiowskiemu
wyrazy szczerego współczucia w zwiqzku ze ímierclq

OJCA RUDOLFA
składa 

Zespół
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej"

Za okazane wyrazy współ­
czucia za wieńce I kwiaty o- 
raz udział w pogrzebie

Anny
CZUDEK

delegacjom, krewnym, sąsia­
dom i znajomym serdeczne pu 
dziękowanie składa

ROpZINA

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia za wieńce i kwia­
ty oraz liczny udział w po­
grzebie naszego kochanego 
Męża, Ojca. Teścia i Dziadka

śp.
Władysława

ŽARNECKIEGO
przyjaciołom, współpracowni­
kom. znajomym, sąsiadom o- 
raz wszystkim pozostałym u- 
crestnikom pogrzebu najser­
deczniejsze podziękowania skła 
dają

ZONA i CÓRKI

■X-’ JKKJflKMnWLZïUüaAJNEWWiKMD

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie nasze­
go najdroższego Męża, Ojca i 
Teścia

Jana
GRENIA

delegacji Dyrekcji Żywieckich 
Zakładów Piwowarskich w 
Żywcu, kierownictwu Browaru 
w Cieszynie, współpracowni­
kom, delegacji ZBoWID oraz 
wszystkim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składa

ZONA a RODZINA

Za wieńce, kwiaty oraz n- 
dzlal w pogrzebie naszego 
najdroższego Męża, Ojca, Teś­
cia 1 Dziadka

śp. Józefa 
GAWŁOWSKIEGO

delegacjom Spółdzielni Pracy 
„Jedność**,  pracownikom od­
działu kablownl ZDTG „Elek- 
trómetal” w Cieszynie oraz 
wszystkim krewoym, sąsia­
dom 1 znajomym sejdeczne po­
dziękowanie składa

RODZINA 

Pamiętają 

o emerytach
Tradycyjnie corocznie organizo­

wane są z okazji Nowego Roku 
przez Radę Zakładową przy Powia­
towym Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Cieszynie spotkania 
byłych pracowników PZGS, a obec 
nie emerytów i rencistów z kierow­
nictwem tej instytucji.

Na ostatnio odbytym tradycyj­
nym spotkaniu z Okazji nowego ro­
ku 1974, w którym uczestniczyło ok. 
30 b. pracowników PZGS, prezes 
Bronisław Starski zapoznał zapro­
szonych emerytów i rencistów z wy 
nikami pracy za rok. 1973, jak rów­
nież z planami i zadaniami PZGS 
na rok bieżący.

Wszystkich emerytów uhonorowa 
no nagrodami pieniężnymi. (z)

Również Zarząd i Rada Zakłado­
wa WSS „Społem” — „Konsum Ro 
botniczy’ w Cieszynie urządziły pod 
koniec ub. roku spotkanie ze swoi­
mi pracownikami, którzy przeszli 
na emeryturę, lub rentę- Podczas 
spotkania prezes Zarządu WSS — 
Lucjan Jurys podziękował odchodzą 
cym pracownikom za ich wielki 
wkład pracy w rozwój spółdzielni 
oraz osiągnięte w ub. roku wyniki*  
złożył im również życzenia oraz 
wręczył rzeczowe upominki. (z)

Kolegia do spraw wykroczeń przy 
Urzędach Powiatowym i Miejskim 
w Cieszynie poinformowały nas o 
zastosowanych sankcjach wobec e- 
lementów chuligańskich.

I tak: mieszkańcy Hotelu Robot­
niczego przy ul. Sikorskiego 3 w 
Cieszynie — Krzysztof Grandka 
(stałe miejsce zamieszkania Cisów 
60, woj. kieleckie), Zygmunt Krze­
miński (Cisów 93) oraz Krzysztof 
Nuszczyk (Izbica nad Wieprzem nr 
9), którzy dnia 3 grudnia ub. r. na 
Rynku w Cieszynie wywołali awan­
turę, sprowokowali bójkę, a tym 
samym zakłócili spokój i porządek 
publiczny, ukarani zostali odpo­
wiednio karami grzywny: 2-500 zł 
(z zamianą na 50 dni aresztu), 3.000 
zł (60 dni aresztu) oraz 2.000 zł (40 
dni aresztu).

Jan Walica (zam- w Ogrodzonej 
nr 8), który dnia 3 grudnia ub. r. 
w godzinach wieczornych na dwor­
cu PKS w Cieszynie w stanie nie­
trzeźwym zaczepia! podróżnych, 
głośno krzyczał i używnł słów wul­
garnych, ukafany został 3 miesią­
cami aresztu.

Dzięki operatywności Zakładów Przetwórczych „Las" w Cieszynie, do 
sklepów trafiają stale nowe i smakowite gatunki ożywczych soków owo­

cowych a także innych napojów, Fot.: Tadeusz Kopoczek.
■ - ■ ------ — ąr- -i : ' -^hbkicuui. _

WYPADKI

KM
OŽARV

POBIŁ KONDUKTORA
Do pociągu osobowego relacji 

Ustroń — Sosnowiec dnia 26 grud­
nia ub r. wskoczył będący w sta­
nie nietrzeźwym Henryk Jędrysiak 
(zam. w Trębaczowie 245 pow. Pa­
jęczno) nigdzie nie pracujący. Kon­
duktor rewizyjny pociągu H. S. 
zwrócił uwagę Jędrysiakowi na 
niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
wskakującemu do pociągu, na co 
krewki pasażer uderzył go kilka­
krotnie w głowę. Pasażera - chuli­
gana zatrzymano w Chybiu, zaś 
postanowieniem prokuratora, wo­
bec Henryka Jędrysiaka zastosowa­
no dozór milicyjny.

ZATRZYMYWAŁ SAMOCHODY
Na skrzyżowaniu ulic Dzierżyń­

skiego i Bobreckiej w Cieszynie 
dnia 29 grudnia ub r. znajdujący 
się w stanie nietrzeźwym Ryszard 
Jagocki (zam .przy ul. Liburnia 36 
w Cieszynie) zatrzymywał przejeż­
dżające samochody, powodując za­
grożenie bezpieczeństwa ruchu ko­
łowego. R. Jarockiego zatrzymano 
do wytrzeźwienia, a sprawę skiero­
wano do Kolegium.

WADLIWA INSTALACJA 
ELEKTRYCZNA

-..była powodem pożaru, który 
dnia 30 grudnia ub. r. wybuchł na 
poddaszu budynku nr 56 Ludwika 
Lipowczana w Ustroniu - Zawo 
dziu. Pożar zniszczył drewnianą 
ściankę działową, zas straty wyno­

szą ok. 2.000 zł. Przyczyną wybu­
chu ognia była wadliwa Instalacja 
elektryczna.

NIEOSTROŻNE WEJŚCIE 
NA JEZDNIĘ

„Syrena" SC 46-46 kierowana 
przez J. Z. z Cieszyna dnia 31 
grudnia ub. r na ul. Garncarskiej 
potrąciła mieszkankę Koniakowa J. 
K. Kobietę, która nieostrożnie i na­
gle weszła na jezdnię a w kolizji z 
samochodem odniosła obrażenia 
ciała — przewieziono do szpitala.
PIJANY I BEZ PRAWA JAZDY

W Haźlachu dnia 31 grudnia ub. 
r. nie posiadający prawa jazdy a 
na dodatek znajdujący się w stanie 
nietrzeźwym 19-letni Stefan Golec 
(zam. w Haźlachu 84). prowadząc 
z nadmierną szybkością ciągnik 
miejscowego Kółka Rolniczego ,,ur- 
sus” 02-22 SC, spowodował stocze­
nie się pojazdu do przydrożnego 
rowu. Wyrządzone kraksą szkody 
szacuje się na ok- 7.000 złotych.

NIETRZEŹWY ROWERZYSTA
V/ czasie wyprzedzania przez sa­

mochód osobowy ,,wołga” 57-99 
SK, kierowany przez F. T. z Kato­
wic, jadący rowerem Karol Wantu- 
iok (zam. w Godziszowie 43) wy­
wrócił się i został potrącony przez 
wspomniany pojazd. K. Wantulok 
znajdował się w stanie nietrzeź­
wym. W związku z odniesionymi 
w wypadku obrażeniami ciała, 
przewieziony został do szpitala. 
Wypadek wydarzył się w Skoczo­
wie dnia 3 bm.

POPARZENIE RURĄ 
WYDECHOWĄ

Pogótowie Ratunkowe przywio­
zło dnia 3 bm. do Szpitala w Cie­
szynie mieszkańca Drogomyśla G. 
R. który doznał poparzenia przed­
niej części uda. Poszkodowani' wy­
wrócił się najwidoczniej z motocy­
klem, e rmpalona rura wydecho­
wa poparzyła mu udo. (tk)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Obraz osiągnięć Fabryki Farb i 
Lakierów byłby niepełny, gdyby 
nie wspomnieć licznych zdoby­
czy socjalno - bytowych załogi. W 
minionym roku oddano do użyt­
ku blok mieszkalny dla 45 rodzin, 
na rok bieżący zaplanowano bu­
dowę budynku hotelowego dla 
pracowników spoza terenu woje­

wództwa, na rok przyszły nato­
miast — dalszego domu mieszkal­
nego w Cieszynie.

W pełni pokrył już „Farbolak” 
zapotrzebowanie zatrudnionych na 
wczasy rodzinne i kolonie letnie. 
Dzieci pracowników spędzają wa­
kacje letnie głównie w miejsco­
wościach nadmorskich, a częścio­
wo również w NRD. (d)

Wizytówka „FarbolakuW

Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów w Marklowicach, a której suk­
cesach informujemy w bieżącym numerze GŁOSU, posiada specja­
listyczne laboratorium badawcze, zaś jego działalność ma ścisły 
związek z wysoką jakością wytwarzanych wyrobów. A Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

Kolegium 
ukarało

Stanisław Bulandra (zam. w Ogro­
dzonej nr 45), dnia 10 grudnia ub. 
r. swym zachowaniem w stanie nie­
trzeźwym, wywołał na dworcu PKS 
w Cieszynie zgorszenie publiczne, za 
co ukarany został karą grzywny 
w wysokości 2.500 zł, z zamianą na 
50 dni aresztu.

Karol Husar (zam. w Górkach 
Wielkich 233), dnia 9 marca ub. r. 
znęcał się nad psem, stanowiącym 
własność E. M. Kolegium sprawę 
rozpatrywało dnia 12 listopada ub. 
r. i wymierzyło Karolowi Husaro- 
wi karę grzywny w wysokości 1.01)0 
złotych. 

Sprawę Jerzego Krzemienia (zam. 
w Cisownicy nr 199) rozpatrywało 
Kolegium II instancji w Katowi­
cach w dniu 22 listopada ub. r. Je­
rzy Krzemień był już raz karany 
w trybie przyspieszonym za wykro­
czenie, którego dopuścił się w sierp­
niu ub. roku. Za ponowny wybryk 
chuligański, popełniony dnia 13 paź­
dziernika ub. roku przed restaura­
cją „Pod Dębem” w Cieszynie, Ko­
legium wymierzyło Jerzemu Krze­
mieniowi zbyt niski wymiar kary. 
KP MO wniosła od tego orzeczema 
odwołanie do Kolegium II instan­
cji. Orzeczona kara wynosi 4.000 zł 
grzywny.

Andrzej Kozok (zam. w Cisowni­
cy 186) dnia 7 września ub. roku na 
szkodę WSS Cieszyn zagarnął 1 kg 
szynki oraz 1,5 kg mięsa. Ukarany 
został grzywną w wysokości 4.500 
zł.

W stosunku do wymienionych u- 
karanych kolegia do spraw wy­
kroczeń orzekły karę dodatkową w 
postaci podania tych faktów do pu­
blicznej wiadomości*  (tk)

W HOŁDZIE 
OFIAROM FASZYZMU
Pod koniec ub .roku na zapro­

szenie Zarządu Koła Związku 
Niemieckich Antyfaszystów w 
Ludwigsburgu (Wirtembergia) 
przebywała grupa Cieszynia- 
ków z wiceprezesem Zarządu 
Powiatowego ZBoWiD w Cieszy­
nie — Janem Fołtynem. Odbyła 
ona szereg spotkań z b. wię­
źniami obozów koncentracyj­
nych oraz złożyła wieńce pod 
pomnikiem ofiar hitleryzmu w 
Ludwigsburgu, w obozie kon­
centracyjnym w Dachau oraz na 
cmentarzu w Murnau. (z)

SLUŽBY 
ENERGOMECHANICZNE 

CELMY 
NAJLEPSZE

Ostatnio w sali konferencyjnej 
Zakładów Elektro-Maszynowych 
CELMA w Cieszynie odbyła się 
konferencja poświęcona służbom 
energo - mechanicznym Zjedno­
czenia Przemysłu Maszyn i Apa­
ratów Elektrycznych EMA w 
Warszawie. W naradzie brali 
udział przedstawiciele Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego 
oraz główni mechanicy i ener­
getycy wszystkich przedsię­
biorstw podległych Zjednoczeniu 
2MA.

Dokonano oceny programu po­
prawy gospodarki konserwacyj­
no-remontowej i energetycznej. 
Zakłady Elektro-Mai—ynowe 
CELMA zostały zaklasyfikowane 
do grupy najlepszych przedsię­
biorstw. (kar)

ROZWÓJ HODOWLI
Dzięki oddaniu w najbliższym 

czasie do użytku nowych inwe­
stycji, nastąpi w gospodar­
stwach uspołecznionych powiatu 
szybki wzrost pogłowia bydła, 
trzody chlewnej i owiec. Stan 
bydła ulegnie np. w roku przy­
szłym zwiększeniu aż o jedną 
czwartą, zaś ilość trzody chlew­
nej zwiększy się o 460 sztuk.

Oborę na 40 krów otrzyma 
gospodarstwo Technikum Rol­
niczego w Międzyświeciu, oborę 
letnią na 60 krów- RSP w Gole­
szowie, zaś w Zamarskach, Ogro­
dzonej i Dzięgielowie powstaną 
bukaciarnie, które będą produ­
kować łącznie jednorazowo 900 
bukatów.

Ambitnym, a równocześnie ra­
cjonalnym rozwiązaniem, w dzie­
dzinie tuczu trzody chlewnej 
jest budowa tuczami w Ustro­
niu, która korzystać będzie z 
odpadów pokonsumpcyjnych Ja- 
szowca i Zawodzia. W nowym 
obiekcie hodować się będzie w 
jednym rzucie 500 sztuk trzody. 
Nowe obory powstaną także w 
Kostkowicach (na 200 sztuk), w 
RSP Goleszów (60 sztuk), jak 
również w Kółku Rolniczym w 
Kończycach Małych.

Owczarnię na 300 sztuk otrzj'- 
ma natomiast Cisownica.

(d)

POPRAWIAJĄ SIĘ 
WARUNKI PRACY 

ZAŁOGI
Miejskie Przedsiębiorstwo Go­

spodarki Komunalnej w Cie­
szynie dokłada starań, by ulep­
szać warunki pracy załogi. W 
ostatnich latach urządzono 
m. in. umywalnie, miejsca do 
spożywania śniadań, szatnie i to­
alety. Korzystają z tych urzą­
dzeń * pracownicy fizyczni Za­
kładu Oczyszczania, Zakładu 
Zieleni, Stacji Obsługi, Ekipy 
Remontowej i Zakladu Cazn.

Liczącym się osiągnięciem 
bieżącego roku jest oddanie do 
użytku, po kapitalnym remon­
cie, hotelu robotniczego dla sta­
żystek i pracownic Zakładu Zie­
leni.

Cieszyńskie MPGK dorobiło 
się Już także niewielkiego ośrod­
ka wczasów rodzinnych w Łe­
bie. Koszty jego utrzymania po­
krywane są m. in. z funduszu 
zakładowego. (d)

ZASŁUŻONY 
RACJONALIZATOR 

PRODUKCJI
Nie jest tajemnicą, że Miej­

skie Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej w Cieszynie bo­
ryka się z poważnymi klopota­
mi kadrowymi. Tym większego 
znaczenia nabiera więc mecha­
nizacja prac wykonywanych do­
tąd ręcznie. Zmierza się do tej 
mechanizacji konsekwentnie nie 
tylko na drodze zakupu niezbęd­
nych uiządzeń mechanicznych, 
lecz również poprzez wdrażanie 
pomysłów racjonalizatorskich 
pracowników.

Niedawno dwa interesujące 
projekty wynalazcze rodem z 
Cieszyna eksponowano na gieł­
dzie wynalazczości, która odby­
wała sic w stolicy województwa.

Dowodem osiągnięć w dzie­
dzinie wdrażania myśli techni­
cznej w cieszyńskim MPGK 
jest przyznanie przedsiębiorstwu 
zaszczytnej odznaki „Zasłużony 
Racjonalizator Produkcji”.

(d)

SPOTKANIE 
Z PRZODOWNIKAMI

Pod koniec ub. roku urządzo­
no w Cieszyńskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego spotka­
nie z przodownikami i wyróż­
niającymi się w pracy zawodo­
wej i społecznej pracownikami. 
Na spotkaniu dyrektor CZPT — 
Edward Łabędź omówił wyniki 
osiągnięte w 1973 r. oraz zada­
nia na rok 1974 i podziękował 
załodze za jej pracę, 12 pracow­
nikom — najlepszym z najlep­
szych — wręczono dyplomy i na­
grody. (z)

MISTRZOWIE 
PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ

Już ponad 250 gospodarstw z 
terenu naszego powiatu przystą­
piło do konkursu „Mistrz pro­
dukcji zwierzęcej 1974 r.”. Ich 
właściciele nie prowadzą wpraw­
dzie gospodarki specjalistycznej, 
ale szczycą isę dobrymi wynika­
mi w dziedzinie hodowli.

Wyniki będą dokładnie bada­
ne, a osiągnięcia produkcyjne 
popularyzowane wśród okoli­
cznych rolników co jest najlep­
sza forma propagowania inten­
sywnej hodowli.

NAJCZYSTSZE OBORY
Dokonáno podsumowania wy­

ników ubiegłorocznego konkursu 
higienizacji. Spośród 70 Kół Go­
spodyń Wiejskich w powiecie do 
konkursu przystąpiły 32, z czego 
do końcowej oceny zakwalifiko­
wano 28, obejmujących 280 ucze­
stniczek.

I miejsće pod względem higie­
ny i stanu sanitarnego obór u- 
zyskał zespół KGW z Brzezówkl, 
otrzymując nagrodę w wyso­
kości 3.000 zł. Na II 1 III miej­
scu uplasowały się zespoły KGW 
z Pastwisk 1 Ustronia — Pola­
ny, otrzymując po 1.500 zł na­
grody.

W każdym zespole przyznano 
również nagrody indywidualne 
dla najlepszych gospodyń zespo­
łu w wysokości 400 zł. Z przo­
dującego zespołu Brzezówkl I 
miejsce uzyskała Aurelia Miku­
ła.

Pozostałym zespołom przyz­
nano nagrody po 1.000 zł.

Gospodyniom, które podjęły 
się współzawodniczyć o najbar­
dziej czyste mleko, czyste i 
zdrowe krowy, tuczniki czy 
drób, należy się wysokie uzna­
nie. (K-r)

Wtorek, 8. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości, 9.05 Program dla 

dzieci. 11.30 Mówimy po rosyjsku, 
12.00 Lekarz i wy. 15.45 Wiadomości 
15.50 Przedsiębiorstwa oferują. 16.2Ó 
Program sportowy. 17.05 Ojciec mo­
rawskiej archeologii. 18 00 Dobranoc­
ka. 18.10 Magazyn ciekawostek. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Lud>le j historia.
20.15 Film. 21.55 Wiadomości. 22.15 
Muzyka.

Broda, 9. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości, 9.05 Zima. 9.30 Pro 

gram dla dzieci. 10.05 Prawa chemicz­
ne. 10.30 Przedsiębiorstwa oferują. 
11.00 Lenin żywy. 11.30 Mówimy po 
niemiecku. 14.00 Wiadomości, ' 14.20 
Bohaterowie naszych książek. 14.40 E- 
lektrownia. 15.00 Kto jest kto? 15.30 
wychowanie obywatelskie. 15.55 Roz­
mowy o wychowaniu 16.20 Sztuka 
XX wieku. 17.00 Młodymi oczyma. 
17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranocka.
16.15 Z wyższych sfer. 19.00 wiado­
mości. 19.30 Wielkie pranie. 20.00 Ra­
dziecki film sensacyjny 21.35 Wiado­
mości. 22.00 Ogródki i działkowicze. 
22.30 Muzyka.

Czwartek, 10. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Program 

szkolny. 9.30 Sensacyjny film ra­
dziecki. 15.10 wiadomości. 15.15 Pro­
gram szkolny. 16.10 Có wai interesu­
je? 16.30 Horyzont 74. 17.00 Jaskółka. 
17 40 Magazyn CAF. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Automotorewla. 18.50 Jaka bę­
dzie pogoda? 19.00 Wiadomości. 19.30

Program publicystyczny. 20.00 Szczęś­
cia małżeńskie. 21.00 wiadomości. 21.25 
Pablo i Marla — film radziecki (cz. 
«).

Piętek, 11. I. 1974 r.
9.30 Wiadomości. 9.35 Szczęście mał­

żeńskie. 16.20 Wiadomości. 16.25 Tele­
wizyjny Klub Młodych. 17.20 Młodzi 
na podium. 17.45 Wiadomości. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Było nie było. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Zdrowie. 19.35 Przy 
goda małej wydry. 19.55 Program 
muzyczny. 20.35 Skok w życie — ko­
media. 21.30 wiadomości. 22.10 Babie 
lato — film.

Sobota, 12. I. 1974 r.
8.25 Wiadomości. 8 30 Kompas. 9.30 

Program dla dzieci. 10.30 Film. 12.15 
Mówimy po rosyjsku. 12.45 Mówimy 
po niemiecku. 14.20 Ćwiczę, ćwi­

czysz... 14.45 Program wojskowy.
16.25 Tesla Pardubice — Dukla Jihla­
va — spotkanie hokejowe. 18.30 
Zdrowie. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 

listami widzów. 20.00 Taniec kwia­
tów. 30.35 Opowieść o miłości. 21.35 
Taniec kwiatów. 22.30 Wiadomości. 
22.35 Nieśmiertelna miłość. 22.50 Ta­
niec kwiatów. 23.45 Bramki, punkty, 
sekundy.

Niedziela, 13. I. 1974 r.
6.55 wiadomości. 9.00 Program dla 

dzieci. 10.00 Komedia telewizyjna. 
10.50 Salut Germalnl — serial telewlz. 
NRD (cz. II). 11 30 Sport 11.45 Zwier­

ciadło tygodnia. 12.15 Koncert muzycz 
ny. 13.20 Magazyn rolniczy. 13.45 Tak 
■ię gra u nai. 14.20 Program baleto­
wy dla dzieci. 14.50 Malarz I skrzyn­
ki. 15.15 Szkoła sportu. 15 30 Melodie.
16.15 Magazyn CAF 16.35 Wiadomoś­
ci. 16.40 Z telewizją pó kraju. 1710 

Cioteczka — komedia filmowa. 18.40 
Dobranocka. 19.00 wiadomości 19.35 
Bramki, nunkty, sekundy 19 50 Chwi 
le poezji. 20.00 Rembrandt. 21.20 Wia­
domości 21.40 Program literacki. 22.10 
Muzyka Bartoka.
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OKRADANIE SZAFEK pra­
cowniczych staje się coraz 
większą zmorą przedsię­
biorstw państwowych. Jak­

ie często zdarza się. te zmęczony 
pracownik po 8-Hodzinnym dniu 
pracy, wracając do szatni, i by lę 
przebrać 1 pójść do domu, zastaje 
swoją szafkę ubraniową otwartą 
1 pustą. Dlatego tet tego rodzaju 
przypadki aą zwykle ostro napięt­
nowane.

Zbigniew Nytra, 22-letn! miesz­
kaniec Kończyc Małych, z dniem 
20. Vil. 197J r. podjął pracę w Za­
kładzie Transportu wojewódzkiego 
Spółdzielni Spożywców .Społem 
— Filia w Cieszynie. W krótkim 
czasie stwlęrdzpno., że pracownl- 

koju, w dowód „wdzięczności", 
zdążył skraść na szkodę gośclnne- 
g< gospodarza budzik 1 1/2 kr bocz 
ku wędzonego o łącznej wartości 
170 zł.

Wracając ' już w godzinach noc­
nych do domu Nytra odwiedzał 
położone w pobliżu drogi zabudo­
wania gospodarcze. Interesując się 
g’ôwnle klatkami z królikami. W 
wyniku tych zainteresowań skradł 
na szkodę trzech gospodarzy 33 
króliki o łącznej Wartości 2.880 zł.

O dokonanie tych złodziejskich 
wvczvnów od rażu podejrzewano 
Zbigniewa Nytrę, ale dopiero w 
dniu 6. XI. 1873 r. został on za- 
tr vmany. a następnie postanowie­
niem prokuratora aresztowany.

DffiH
Okradał swych 
współpracowników

cze szafki ubraniowe, mimo odpo­
wiednich zamknięć. Systematycz­
nie są okradane.

Wzmożona czujność doprowadzi­
ła do tego, że w dniu 10. IX. 
1973 r. w godzinach popołudnio­
wych Zbigniew Nytra zost.ł przy­
łapany na gorącym uczynku. Od 
tego dnia wymilntony pr istał 
zgtaszi ć się u swego pracodawcy 
i z dniem 11. IX. 197 s r. został 
’wolntony za samowolne porzuce­
nie pracy. Fakt ten załoga przyję­
ła z dużym zadowoleniem, gdyż 
od teeo czasu wszelkie kradzieże 
w szatni w zupełności ustały.

W wyniku przeprowadzonego do­
chodzenia ustalono, że w okresie 
od 4. VIII. do 10. IX. 1973 r. Zbig­
niew Nytra dokonał ośmiu wła­
mań do szafek pracowniczych, 
przy czym w d” ócli przypadkach 
nie osiągnął zamierzonego celu z 
tej prostej przyczyny, że w kry­
tycznym momencie w dwóch szaf­
kach nie było wartościowszych 
rzeczy. Natomiast z sześciu In­
nych szafek, po wyrwaniu skobla 
z kłódką lub odgięciu drzwiczek 
P.-zv pomocy rurki żelaznej wła­
mywacz zdołał skraść na szkodę 
Jana H. — buty skórzane warto­
ści 398 zł. Ryszarda R. — kape­
lusz wartości 50 zł. Stanisława W 
1 Stanisława T. — gotówkę w kwo 
tach 200. 1 loo zł. zaś Edwarda R- 
i Stanisława S. — środki do my­
cia wartości 8« 1 30 zł. Łączna 
wartość skradzionych przedmiotów 
wynosiła więc 81 4 zł.

Zbigniew Nytra nie zadowolił 
stę jednak włamaniami i kradzie­
żami na terenie swojego miejsca 
zatrudnienia. W toku dochodze­
nia stwierdzono bowiem, że wy­
mieniony poza opisanymi wyżej 
włamaniami dokonał również i in­
nych kradzieży.

Bezczelny złodziejaszek, nigdzie 
Już nie pracując, w dniu 3. X. 
1973 r. w godzinach wieczornych 
odwiedził zamieszkałego W Ze­
brzydowicach swego znajomego 
Dominika D.. który go przyjął z 
iście staropolską gościnnością 
Zbigniew Nytra pozostawiony tyl­
ko na krótką chwilę sam w po- 

Przesluchiwany w toku docho­
dzenia w charakterze podejrzane­
go Nyttj przyznał się do zarzuca­
nych mu czynów i złożył wyjaś­
nienia, pokrywające się w zasa­
dzie z ustaleniami poczynionymi 
w rezultac e przeprowadzonego 
postępowania karno-przy-iotowaw- 
czego.

Wszystkich wyżej opisanych 
przestępstw wymieniony * dopuścił 
się w warunkach recydywy, gdyż 
m mo bardzo młodego wieku bvi 
już w przeszłości skazany przez łn.y 
sądy naszego województwa na ka- 
żv pozbawienia wolności I to we 
wszv<_tklch przypadkach za kra­
dzieże mienia prywatnego lub spo­
łecznego. Ostatnia karę Jednego 
roku 1 trzech miesięcy pozbawie­
nia wolności Zbigniew Nytra od­
bywał w Zakładzie Karnym w 
Rlemlenowlcach Sl., skąd za dobre 
sprawowanie' został zwolniony 
przedterminowo z dniem 16. VII. 
1973 r.

Zatwardziały recydywista dopu­
ścił się zatem kolejnych włamań 
l kradzieży w okresie próby, prze­
bywając na wolności zaledwie 
4 miesiące.

Na rozprawie, która odbiła się 
w grudniu ub. roku w Sadzie Po­
wiatowym w ęiaazynle. Zblgnli w 
Nytra obrał nową taktykę obrony, 
przyznając się tylko do kilku 
włamań do szafek ubraniowych 
byłych swoich w.półoracownlków 
i oświadczając równocześnie, że 
zeznania dotyczjce Innych zarzu­
canych mu włamań i kradzieży 
złożył w areszcie śledczym pod 
presją przesłuchującego.

W konfrontacji z zebranym w 
sprawie materiałem dowodowym 
tego rodzaju tłumaczeń nie można 
jednak było przyjąć za wiarygo­
dne 1 po rozpoznaniu całokształtu 
sprawy Sąd skazał oskarżonego na 
łączną karę dwóch lat pozbawie­
nia wolności i I ’00 zł grzywny 
oraz obciążył go kosztami postę­
powania 1 opłatą sądowa w wy­
sokości 3.390 zł.

Wyrok jest już prawomocny 1 
nie podlega zaskarżeniu.

HENRYK ZALESKI 

W ROKU UBIEGŁYM mi­
nęło pół wieku od czasu, 
w którym powstał Cen­
tralny Wydział Młodzie­

ży Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
Lotniczego.

Przed wojną Organizacja Mło­
dzieżowa TUR na Ziemi Cieszyń­
skiej miała przede wszystkim cha 
rakter związku oświatowo-kultu- 
ralnego i bardzo ściśle współpra­
cowała ze Stowarzyszeniem Pol­
skich Robotników i Robotnic „Si­
ła".

Kiedy w grudniu 1935 r. Cen­
tralny Komitet Wykonawczy PPS 
podjął decyzję rozwiązania „roz­
politykowanej” OM TUR, zaczę­
to rozwiązywać także poszczegól­
ne grupy młodzieży w Cieszyń- 
skiem. Proces ten trwał do 15 
marca 1936 roku.

Decyzja o odbudowie organiza­
cji zapadła na konferencji i zlo­
cie młodzieży socjalistycznej w 
Lublinie 8 19 października 1944 
roku.

Zalążki TUR na ziemi cieszyń­
skiej po TI wojnie światowej pow 
stawać zaczęły w maju 1945 r.

Pierwsze grupy zorganizowały 
się w Goleszowie, Pastwiskach. 
Ustroniu, Pogwizdowie oraz Gole 
szowie — Równi. Pod koniec 1945 
r. utworzono komitety w zakła­
dach pracy i szkołach, m. in. przy 
obecnej Fabryce Maszyn i Na­
rzędzi Elektrycznych, w Skoczow­
skich Zakładach Wyrobów Filco­
wych. w Liceum Spółdzielczym 
1 w Wyższej Szkole Gospodarstwa 
Wiejskiego w Cieszynie.

W grudniu 1945 r. w powiecie 
cieszyńskim działało już 18 komi- 

i tetów i kół OM TUR. W 1948 r., 
w chwili zjednoczenia organiza­
cji młodzieżowych, pracowały 33 
komitety, które skupiały blisko 
3400 członków. Tak więc była to 
najliczniejsza na naszym terenie 
organizacja młodzieżowa w chwi­
li zjednoczenia ruchu młodzieżo­
wego w Polsce.

Do aktywistów TUR należeli: 
Jan Cymorek, Józef Pilch, Stani­
sław Błaszczyk, Jan Pilch, Emil 
Markuzel, Jan Nowak, Bolko Knn 
tor. Józef Kunc, Józef Chromik, 
Wiktor Wantuła, Leon Wawrzy- 
czek, Jan Górniok, Wiliam Bury, 
Józef Chromik i inni.

Młodzież omturowsika zapisała 
się pięknymi czynami w działa­
niach umacniających socialistycz 
ny ustrój. W okresie referendum 
i kampanii wyborczej do sejmu 
omturowcy często z narażeniem 
życia roznosili i rozwieszali ma­
teriały propagandowe, czynnie u- 
czestnlczyli w agitacji na rzecz

„bloku demokratycznego". Częste 
były przypadki, że młodzież w 
niebieskich koszulach i czerwo­
nych krawatach szła zbiorowo do 
urn wyborczych, by jawnie de­
monstrować swe poparcie dla no­
wej władzy ludowej.

W roku 1946 następuje pierw­
szy napływ ochotników z OM 
TUR do ORMO. W grudniu do' 
tej organizacji należało już 20 
działaczy. Omturowcy masowo 
uczestniczyli również w ob­
chodach świąt państwowych. W 
zdyscyplinowanych szeregach ma 
szerowali w pierwszomajowych 
pochodach, brali udział w mani­
festacjach z okazji święta 22 Lip­
ca. Dnia Zwycięstwa itp.

Popierali wiele inicjatyw podej 

łalność kulturalną. Ambicją każ­
dego koła było posiadanie włas­
nej świetlicy z biblioteką i sek­
cją teatralną. Prawie każde ko­
ło przygotowywało i wystawiało 
w roku średnio trzy sztuki tea­
tralne. Grano m. in. „Śluby pa­
nieńskie”, .Królową przedmieś­
cia”, „Grube ryby”. „Przewodni­
ka tatrzańskiego” itp.

Chętnie śpiewano pieśni ludo­
we, partyzanckie, patriotyczne, 
rewolucyjne i liryczne. W świe­
tlicach organizowano zabawy oraz 
naukę tańca towarzyskiego i cie­
szyńskich tańców ludowych.

Częste były przypadki wesel 
omturowskich. Na zabawę wesel­
ną przychodzili w komplecie 
wszyscy członkowie koła. Przy­

Przed 30-leci em PRL

Działalność

Organizacji Młodzieżowej TUR 
na Ziemi Cieszyńskiej

" KAZIMIERZ RASZKA

mowanych przez Związek Walki 
Młodych, w tym zwłaszcza zaini­
cjowany w Łodzi pamiętny mło­
dzieżowy wyścig pracy.

Omturowcy bardzo aktywnie 
pracowali społecznie. Często przy 
chodzili do pracy z własnymi na­
rzędziami. Nikt nie wstydził się 
łopaty czy kilofa.

Nie zapomniano jednak o dzia­
łalności ideologicznej oraz nod- 
nos: eniu kwalifikacji młodzieży. 
Prowadzono szkolenia z historii 
ruchu robotniczego i młodzieżo­
wego, organizowano spotkania z 
uczestnikami walk z hitlerowskim 
faszyzmem.

Zawodowe kursy dokształcające 
dla dziewcząt z dziedziny kroju 
i szycia prowadzono w Wiśle i 
Ustroniu. Kurs samokształcenio­
wy z zakresu spółdzielczości urzą 
dzony został w Goleszowie.

Organizacja Młodzieżowa TUR 
prowadziła także ożywioną dzla-

czyniało się to do tworzenia wię­
zi i solidarności organizacyjnej.

Rozwój sportu stanowi oddziel 
ny rozdział w bogatej działalnoś­
ci OM TUR. Najtrwalej w histo­
rii zapisał się Klub Sportowy 
OM TUR w Goleszowie. Narcia­
rze tego klubu w 1947 roku zdo­
byli družvnowe mistrzostwa Śląs 
ka i Polski. W mistrzostwach tych 
startowało 37 zawodników, na cze 
le z późniejszym olimpijczykiem 
i zasłużonym mistrzem sportu Le­
opoldem Tajnerem. Goleszowski 
OM TUR był również organiza­
torem pierwszych powojennych 
mistrzostw Polski i Śląska Robot 
niczych Klubów Sportowych w 
konkurencjach narciarskich, na 
których wszystkie czołow“ lokaty 
zajęli młodzi zawodnicy powiatu 
cieszyńskiego. Było to w roku 
194«

Mówiąc o dobrych wynikach 
narciarskich, należy wspomnieć

tych, którzy przyczynili się do 
sukcesów. Należeli do nich prze­
de wszystkim: Leopold, Alojzy i 
Jan Tajnerowle, Jan i Jerzy Si- 
korowie, Władysław, Franciszek i 
Ludwik Brodowie, Berek. Szcze­
pański, Czudek, Dorighi, Wojnar, 
Legierski i inni.

Najpopularniejszym sportem by 
ła jednak piłka nożna. Już w lip- 
cu 1945 r. zorganizowano pierw­
sze mecze pomiędzy Goleszowem 
i Skoczowem. Dc tradycji należa 
ły spotkania piłkarskie omturow- 
ców Goleszowa, Ustronia, Kaczyc 
i Pogwizdowa. ’

Reaktywowano także „slłackie” 
grupy gimnastyczne. Największe 
osiągnięcia w tej dziedzinie od­
notowały organizacje z Ustronia, 
Goleszowa, Pogwizdowa, Godzi­
szowa i Ustronia — Gojów.

W każdym kole uprawiano siat 
kówkę i tenis stołowy. W począt­
kowym okresie rozgrywano spot­
kania towarzyskie, następnie prze 
prowadzano mistrzostwa organi­
zacji na szczeblu powiatu.

W Cieszynie działał KS OM 
TUR „Siła”. Jego założycielem 
był Bolko Kantor i Suchanek. 
Prowadzono sekcję pływacką i 
bokserską. Największe sukcesy 
odniosła ta ostatnia, co było wy­
łączną zasługą niezmordowanego 
i ofiarnego Bolko Kantora.

Rozwijał się także ruch turys­
tyczny W okresie letnim masowo 
organizowano wycieczki piesze w 
Beskidy. Na odkrytych, wypo­
życzonych z zakładów pracy sa­
mochodach ciężarowych, urządza 
no wycieczki do Oświęcimia, Wie 
liczki, Krakowa, Warszawy czy 
Opola. W okresie zimowym 
popularne były kuligi, koń *zące  
się wspólną zabawą.

Godne podkreślenia jest wiel­
kie zdyscyplinowanie młodzieży i 
współpraca z innymi młodzieżo­
wymi organizacjami, szczególnie 
ze Związkiem Walki Młodych.

OM TUR ideologicznie była pod 
porządkowana Polskiej Partii So 
cjalistycznej i nie prowadziła od­
rębnej działalności politycznej. 
Posiadała swoich przedstawicieli 
we władzach PPS, w radach naro 
d owych, związkach zawodowych, 
ORMO, w spółdzielczości, stra­
żach pożarnych itp.

Spoglądając z perspektywy cza­
su na Organizację Młodzieżową 
TUR w powiecie cieszyńskim trze 
ba stwierdzić, że wniosła ona 
swój walny wkłrd w dzieło bu­
dowy postaw socjalizmu na na­
szej ziemi- ■;

Precyzyjne urządzenia z „Fachu”

Niepozorny przed 21 laty zokladzik trudniący się naprawą oraz kon­
serwowaniem sklepowych szaf, komór oraz innych urządzeń chłodniczych 
dla potrzeb handlu, przekształcił sie w ciągu minionego 21-lecia w spe­
cjalistyczną wytwórnie, produkującą precyzyjną i skomplikowaną apa­
raturą automatyki, bez której trudno dziś sobie wyobrazić działanie 
nowoczesnej lodówki, Na zdjęciu: stanowisko kontrolne, na którym 
sprawdza sie dokładność działania produkowanych urządzeń, A Fot-: 

Tadeusz Kopoczek.

W trosce o zdrowie 
naszych zwierząt

Opieką nad zdrowotnością pogłowia 
inwentarza żywego w naszym powie­
cie sprawuje 7 zakładów leczniczych 
dla zwierząt; 3 lecznice weterynaryj­
ne — w Cieszynie, Skoczowie i Wiśle, 
2 przychodnie — w Strumieniu 1 Koń­
czycach Małych oraz 2 punkty we­
terynaryjne — w ürennej 1 Istebnej, 
które wchodzą w skład Powiatowego 
Zakładu Weterynarii.

Lecznica w Cieszynie obejmuje 
swym zasiągiem rejon samego miasta 
oraz gmin: Goleszów i Haźlach 4 le­
karzy i 2 techników weterynarii mu­
si obsłużyć ponad « tys. gospodarstw. 
Tyleż samo mają wspólnie do obsłuże­
nia pracownicy placówek w Skoczo­
wie i Wiśle. Służba weterynaryjna 
pozostałych 4 zakładów troszczy się 
o pogłowie w ponad 9.300 gospodar­
stwach w sumie nad zdrowotnością 
inwentarza czuwa w powiecie cie­
szyńskim 26 pracowników fachowej 
służby weterynaryjnej, w tym 14 le­
karzy.

W skład Powiatowego zakładu 
Weterynarii wchodzi również Powii- 
towe Laboratorium Higieny Mleka 1 
Analiz, które świadczy usługi diagno­
styczne wszystkim placówkom wete­
rynaryjnym w powiecie. Przy insty­
tucji tej działa również Powiatowy 
Weterynaryjny Inspektorat Sanitar­
ny, sprawujący nadzór nad ubojem 
gospodarczym i sprzedażą mięsa.

Cała działalność służby v. etery na ryj 
nej obejmuje profilaktyką, lecznic­
two, nadzór weterynaryjny nad zwie­
rzętami. zwalczanie zaraźliwych cho­
rób zwierzęcych oraz inspekcją sani­
tarną.

Do najważniejszych zadań w zakre­
sie profilaktyki należało w 1973 r. za­
bezpieczenie trzody chlewnej przed 
rożycą. zabezpieczenie prosiąt 1 ma­
cior ciążarnych preparatami witami­
nowo - żelazowymi, ponadto zabez­
pieczenie drobiu 1 świń przed pomo­
rem. a także psów przed wścieklizną.

Ustalono też, że co roku będą prze­
prowadzane badania tuberkulinowe 
1/3 pogłowia bydła, począwszy od 8 
tygodnia życia. W dotychczasowej 
akcji przebadano kilka tysięcy sztuk.

Pracownia chorób pszczół, działają­
ca przy laboratorium Zakładu Wete­
rynarii prowadzi badania mające na 
celu ujawnienie choroby zarodnikow­
cowej roztoczowej oraz zgnilca złoś­
liwego pszczół. Ponadto laboratorium 
wykonało szereg badań i analiz z za­
kresu robaczyc, grzybic, drożdżyc, 
árwierzbowców 1 analiz moczu.

Od lutego uh. r. Powiatowy Wete­
rynaryjny Inspektorat Sanitarny prze 
jął urządowy nadzór nad 4 rzeinla- 
mi 1 8 przetwórniami mięsnymi pionu 
spółdzielczego, 8 punktami sprzedaży 
mięsa z uboju gospodarczego oraz 
kontrolę sanitarną transportu. (cz)

Przepustka 
nie tylko do Japonii

JADWIGA LACHÓWNA

WCOLMARK — naj­
wyższy, światowy 
znak jakości na wy­
roby z czystej żywej 

wełny. Posiadają gc tylko 
nieliczni producenci w kraju 
i na świecie. W tej niewiel­
kiej grupie znajduje się także 
skoczowski „Pledan”.

Dwa lata temu koce i pledy 
jego produkcji ocenione zo­
stały przez specjalną komisję 
w Brukseli Ocena wypadła 
bardzo pomyślnie. ..Pledan” 
uzyskał znak Woolmarku, a 
tym samym prawo eksporto­
wania swoich wyrobów do 
najbardziej wymagających od­
biorców na świecie.

Sukces ten nie jest przy­
padkowy. Niedawno potwier­
dzony został zwycięstwem w 
przetargu na realizację zamó­
wienia na wyposażenie hotelu 
„Forum” w Warszawie.

Jak na razie „Pledan" wy­
syła swoje koce do Japonii, 
a już najbliższa przyszłość 
powinna przynieść nowe ko­
rzystne propozycje handlowe. 
Czy jednak zakład potrafi 
tym zamówieniom sprostać?
* Problem w tym. że należy 

on do najstarszych w powie­
cie. Powstał w ostatnim dzie­
sięcioleciu ubiegłego stulecia 
i na dobrą sprawę od tego 
czasu nie przeprowadzono w 
nim gruntownej modernizacji. 
Sa wiec wydziały, w których 
produkcja, jak i warunki 
pracy, pozostawiają wiele do 
życzenia

Pracowników „Pledanu” 
dręczy ciasnota i brak wyso­
ko wvdajnvch, nowoczesnych 
maszvn. To zasadnicza prze­
szkoda w uzyskaniu pełnego, 
rozwojowego rozmachu.

Tym bardziej więc cenny 
jest każdy sukces, ale i tvm 
gwałtowniejsza zaznacza się 
potrzeba rozbudowy i unowo­
cześnienia.

Gdy zwiedzam zakład, do­
wiaduję się, że dotychczasowa 
jego produkcja to wyłącznie 
wysokojakościowe koce i ple­
dy z żywej wełnj’ oraz ani- 
lany. Głównymi odbiorcami

są takie instytucje jak „Orbis”, 
„Wars”, „Polskie Linie Lot­
nicze”. Kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk rocznie jak już wspom­
nieliśmy, trafia do Japonii.

Przyglądam się pracy ma­
szyn niedawno przez zakład 
zakupionych, które tkają wy­
myślne wzory. To koce ża­
kardowe — duma skoczowian.

Trafiam jeszcze do wzor­
cowni. Tutaj rodzą się wszel­
kie pomysły. Plastvkom śnlą 
się bajeczne zestawy kolorów, 
najśmielsze kompozycie kształ 
tów. Ale naipiękniejsze wizje 
trzeba przetłumaczyć na język 
maszyny. To bodaj najżmud­
niejsza praca. Już wiele z tych 
pomysłów zrealizowano. Na 
rynku okazały się rewalacją.

Gdy rozmawiam z pracow­
nikami wzorcowni przekonują 
mnie, że przyszłość zakładu 
leży w niezwykle sprawnym, 
wyczuwającym kaprysy mody 
aparacie ludzi projektujących 
i opracowujących wzorv. Cho­
dzi przecież nie tylko o za­
spokojenie powszednich po­
trzeb klienta, ale o sprostanie 
jogo bardzo wyszukanvm nie­
raz potrzebom estetycznym.

Oczywiście, projekt to je­
szcze nie wszystko. Nie­
codzienne wzory wymagają 
nowoczesnej technologii. Co­
raz większa popularność sko­
czowskiej wyrobów narzuca 
nowe tempo produkcji i ko­
nieczność wprowadzenia no­
woczesnej organizacji pracy. 
W roku ubiegłem dzięki ak­
tywności załogi uzyskano 
przyrost produkcji o 5 nroc«*nt.  
w obecnym roku wzrośnie ona 
o 30 procent.

Gdy dojdzie do skutku mo­
dernizacja. a ze względu na 
zdeevdowane poparcie władz 
powiatowych projekt nah >ra 
realnych kształtów, przewidu­
je się 7-krotny wzrost pro­
dukcji. przy czym stan za­
trudnienia ulegnie zaledwie 
podwojeniu. Wzbogaci się 
także asortyment produkowa­
nych wvrobów. Już niebawem 
uruchomiona zostanie produk­
cja wykładzin podłogowych.

Tam, gdzie kwitną storczyki,
W odpowiedzi na artykuł pt. 

„Tam, gdzie kwitną storczyki" Za­
rząd Spółdzielczego Zespołu Hodo­
wli Owiec „Istebna-Tuł” w Isteb­
nej pizze nam m. in. co następuję:

Obszar 118,30 ha użytkowany 
obecnie przez Spółdzielczy Zespół 
Hodowli Owiec „Istebna-Tuł" bpi 
użytkowany przez rolników indy­
widualnych wsi Leszna do czasu 
wykupienia tego obszaru przez Ce­
mentownią „Goleszów". Większość 
rolników, których grunty weszły w 
skład kompleksu wykupionego 
przez Cementownią, zakupiła go­
spodarstwa w okolicznych wsiach. 
Grunty kompleksu dzierżawiła Ce­
mentownia wśród rolników wsi Le­
szna, a od roku 1954 były one w 
użytkowaniu Spółdzielni Produk­
cyjnej w Lesznej. Ekstensywny 
sposób użytkowania gruntów do­
prowadził do zarastania ich gło­
giem i innymi krzewami, których 
w porę nie wycinano, a obecnie ich 
usunięcie stanowi trudny urobieni. 
Po likwidacji Spółdzielni Produk­
cyjnej w Lesznej powstał Spółdziel­
czy Zespół Hodowli Owiec, który 
gospodaruje do chwili obecnej. 

Corocznie na obszarze 5 ha doko­
nywane jest systematyczne odkrza- 
czanie terenu. Ponadto Zespół użyt­
kuje areał 16,68 ha stanowiący re­
zerwat przyrodniczy. Korzyści o- 
siągane przez Zespół z tego terenu 
są minimalne, gdyż rezerwat • może 
być wykaszany najwcześniej po 22 
lipca, tj. po osypaniu się nasion. W 
niektórych partiach kompleksu pod 
osłonę krzaków wyrosły drzewa li­
ściaste, przez co tworzyć się zaczą- 
ły w sposób samorzutny tereny le­
śne. Droga prowadząca grzbietem 
góry jest poważnie zniszczona, zu >a 
szcza na odcinku od obiektów Kół­
ka Rolniczego do zabudowań. Po­
nadto długotrwałe deszcze utrud­
niają sprząt plonów i pogarszają 
ich jakość oraz powodują erozją 
gleby, ługowanie składników po­
karmowych i stwarzają konieczność

częstego nawożenia mniejszymi 
dawkami nawozów. Gdy opady po­
łączone są z silną wichurą, powo­
dują wylęganie roślin. Na gruntach 
ornych uprawia się pszenicę (pion 
w br. 30 ą z 1 ha), jąezmień tlS ą), 
owies. (18 ą), buraki pastewne 
(700 q) i koniczyną (55 ą).

Nawozy rozsiano na obszarze 50 
ha, co stanowi 194 kg na I ha NPK. 
Na obszarze ożytkou anym jako 
pastwisko wypasa się 400 owiec, co 
stanowi obsadę 600 sztuk na 100 ha. 
Prowadzi się również hodowlę tu­
czników w ilości 95 szt.

Spółdzielnia posiada nastepująćy 
park maszynowy zakupiony w roku 
1973: ciągnik C-355, przyczeoe, roz- 
rzutnik do nawozów i obornika, 
kosiarką, glebogryzarką, pług i 
brony oraz samochód ciężarowy.

Obiekty gospodarcze obejmują:

owczarnią na 250 sztuk w Lesznej, 
stróżówką i budynek mieszkalny, 
administracyjno-gospodarczy uraz z 
świetlicą.

W roku bieżącym sprzedano w 
GS 90 tuczników, 70 szt. owiec oraö 
758 kg wełny.

Nie można również porównywa« 
wartości produkcji rolnej na 1 czten 
ką Spółdzielczego Zespołu do po­
zostałych spółdzielni rolniczych.

Planuje się zwiększenie stada 
podstawowego owiec do 400 sztuk, 
z równoczesnym zwiększeniem na­
kładów na bvdov’ą nowej owczarni. 
Zapadła też decyzja zalesienia około 
20 ha w południowej części Tulu, 
które nie nadają się na użytki zie­
lone.

Jeśli chodzi o przyjącia, to byli to 
rolnicy bez wkładów ziemi i z te­
go tytułu nie zostali przyjęci.

Działalność pomocnicza przy 
SZHO jest zgodna ze Statutem Spół 
dzielni i jest prowadzona za zgodą 
władz powiatowych i wojewódz­
kich. Została ona zorganizowana w 
celu zapewnienia stałego zatrud­
nienia członków podczas martwego 
sezonu w uprawach palowych.
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Z TEKI NASZYCH PLASTYKÓW : „Góral palqcy falkę" — drzeworyt Jana 
Wałacha z Istebnej. Q( Fot.: Tadeusz Kopaczek.

JESZCZE MOŻESZ ZOSTAĆ 
CZŁONKIEM KLUBU KSIĄŻKI 

„CZŁOWIEK- ŚWIAT -POLITYKA”
Po raz szósty już organizowa­

ny jest przez „Dom Książki” i 
redakcje czasopism partyjnych 
Klub Ks.ążki „Człowiek — 
Świat — Polityka”, który sta­
nowi najbardziej powszechną i 
znana formę upowszechnienia 
książki społeczno-politycznej w 
naszym kraju. Przynależność 
do Klubu stwarza wyjątkowo 
korzystne warunki nabywania 
wartościowych pozycji z róż­
nych dziedzin wiedzy, w tym 
m. in. z filozofii, historii, psy­
chologii, pedagogiki, jak rów­
nież pozycji traktujących o 
współczesnych problemach Pol­
ski Ludowej i świata.

Tegoroczny zestaw książek 
klubowych zawiera aż 32 bar­
dzo interesujące pozycje z tych 
właśnie dziedzin.

Członkiem Klubu Książki

„Człowiek — Świat — Polityka” 
może zostać każdy, kto tylko w 
ustalonym terminie, w tym wy­
padku do 31 stycznia 1974 r. 
zamówi przynajmniej 4 pozycje 
z ustalonego na obecny rok ze­
stawu książek klubowych, wy­
pełniając kartę z<-*oszeniową  
przynależności do Klubu. Od­
powiednie karty zgłoszeniowe, 
jak również wykaz książek klu­
bowych otrzymać można w każ­
dym „Domu Książki”.

Członek Klubu otrzymuje za­
mówione książki w pierwszej 
kolejności i do tego z 20 proc, 
obniżka ceny w stosunku do 
wartości katalogowej.

Przypominamy — termin zgła­
szania się do Klubu Książki 
„Człowiek — Świat — Polityka” 
upływa 31 stycznia 1974 r.

(z)

Rok dobrej pracy
ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA ZIE­

MI CIESZYŃSKIEJ, działający przy 
Klubie Pracowników Spółdzielczoś­
ci i Handlu w Cieszynie zamyka 
piękn' mi wynikami swój rok 1073. 
Zespół odbył około 120 prób i dał 
35 pełnych występów, m. in. w Ka­
towicach, Krakowie. Warszawie. 
Bytomiu, Dąbrowie Górniczej, Miel­
cu. no i oczywiście w Cieszynie.

Zespół nasz brał udział w licz­
nych masowych imprezach artysty­
cznych, m. in. w Święcie „Trybu­
ny Robotniczej” i „Trybunie Lu­
du”, w Targach Sztuki Ludowej 
oraz w różnych konkursach i prze­
glądach. zdobywając nagrody i wy­
różnienia. Przykł« dowo: w ..Jar­
marku Pieśni i Tańca” w Miel-i 
zdobył wyróżnienie, w Konkur.. e 
Tar rów Kraju Rad w Katowicach 
— II nagrcdc, zaś w Przeglądzie 
Zespołów Pieśni i Tańca w Byto­
miu I nagrodę i „Zloty Kilof”.

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej uczestniczył w 1973 r. w 
dwóch międzynarodowych impre­

zach folklorystycznych, mianowicie 
w Międzynarodowym Festiwalu Fol­
klory stycziym w Burgas w Bułga­
rii, gdzie wystąpił aż ośmiokrotnie, 
oraz w Obchodach Folklorystycz­
nych w Łomnej (Czechosłowacja)-

Nagrał on także 3 specjalne audy­
cje dla Polskiego Radia, prezento­
wał się czterokrotnie w telewizji 
(w tym raz w Bułgarii).

Na podkreśleni» zasługują wystę­
py Zespołu dla chorych (w Szpitalu 
Chorób Płucnych w Cieszynie), jak 
również dla enierytów i rencistów.

To wszystko upoważnia do stwier 
dzenia, że ubiegły rok — rok 1973 
- był dla Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej, dis jego kie­
rownictwa i 65 członków zespołu, ro­
kiem dobrej roboty, a dodatkowym 
tego potwierdzeniem jest przyzna­
nie mu przez Urząd Wojewódzki 
W Katowicach nagrody w wysokoś­
ci 30 tys. zł ..za wybitne osiągnię­
cia w upowszechnianiu kultury ! 
sztuki w 1973 r.” (fz)

Wymiar sprawiedliwości — 
towarzyszący społeczeń­
stwom zorganizowanym już 
na zasadach praktycz­

nego współistnienia — nie zaw­
sze i nie wszędzie przedstawiał 
się tak. jakim go dzisiaj znamy 
Uważne studiowanie kodeksów kar 
nych, począwszy od dzieła Ham- 
murabiego sprzed około 3700 lat, aż 
do ustaw Marii Teresy, pozwala na 
stwierdzenie, iż ówcześnie stosowa­
ne kary oraz metody prowadzenia 
śledztwa były bardzo okrutne. 
Czytając dawne akta sądowe odno­
si się wrażenie, że ludzkość cały 
swój wysiłek umysłowy sprowa­
dzała do wytwarzania coraz to no­
wych metod zadawania tortur-

Wielość rodzajów tortur była 
niezwykła. Od klątwy kościelnej, 
stosowanej celem przełamania opo­
ru możnowładztwa, poprzez zamy­
kanie ludzi w kunie pod pręgie­
rzem, pławienie w żelaznej klatce, 
łamanie kolein lub przewlekanie 
przez koło, palenie na stosie, ścię­
cie. aż do tortur tzw. pierwszego 
stopnia, składających się z obcina­
nia rąk, nóg, oślepiania, wyrywa­
nia języka i paznokci, miażdżenia 
nóg i pi Iców. Wszystko to służyło 
sprawiedliwości.

Specjalnie niebezpiecznych dla 
ówczesnych ustrojów politycznych 
wrogów wbijano na pal, wieszano 
na haku lub wyjmowano z nich 
żywcem wnętrzności.

W Cieszynie, stanowiącym od 
1280 roku stolice odrębnego księ­
stwa, sądownictwo sprawował 
dziedziczny wójt, a następnie, po 
wykupieniu wójtostwa przez Pia­
stów każdorazowy książę cieszyń­
ski. Wyroki wydawano na podsta­
wie tzw. prawa wrocławskiego. 
Sadownictwu mieiskremu podlegali 
mieszczanie, poddani mieszkający 
w posiadłościach miasta oraz szlach 
ta i chłopi w wypadku, gdy prze­
stępstwa dokonali na terenie mia­
sta W roku 1539 otrzymał Cieszyn 
prawo używania czerwonej pieczę­
ci sądowej, upoważniającej sąd 
nuejski do wzywania na rozprawy 
rycerstwa i duchowieństwa.

Rozprawy sądowe odbywały się 
w trzech punktach Cieszyna. Pier­
wszy, to kamienna ława otoczona 
lipami, położona niedaleko bramy 
wjazdowej zamku. Na ławie tej je­
szcze w roku 1611 zasiadał książę 
Adam Wacław, zasadzając na 
śmierć przez ścięcie trzech Wała­
chów (górali), oskarżonych o za­
mordowanie kupców żywieckich. 
Wiadomość ta wskazuje na żywą 
w XVII wieku tradycje znaną 
już w czasach Bolesława Śmiałego.

Drugim miejscem rozpraw był 
budynek tzw Sadu Ziemskiego, po­
łożony przy dzisiejszej ulicy Sejmo­
wej. Rozstrzygano w nim spory to­
czone przez szlachtę, a dotyczące 
przeważnie prawa spadkowego lub 
osobistej obrazy. Sprawy tzw- „gar 
dla”,, gdy w rjchubę wchodził wy­
rok śmierci, sądził książę osobiście. 
Sądy nad pospólstwem, wędrow­
nym ludem i Cyganami odbywały 
sic w budynku więziennym.

W Cieszynie były dwa wiezienia. 
Jedno, przeznaczone dla szlachty, 
znajdowało się w ratuszu Drugie, 
w I tórym zamvkano mieszcz m, 
mieściło ę pierwotnie w piwnicy 
przy Wyższej Bramie, a od XVI 
wieku w tzw. Katowni, położonej 
przy ulicy Kątowej obecnie Kiedro 
nia). Do roku 1965 mieścił się 
przy tej ulicy parterowy domek, 
związany legendami z katem cie­
szyńskim. tzw. „dom kata”.

Wyroki sądowe wykonywano w 
trzech miejscach. Najstarszym był 
pręgierz w rynku, istniejący Jeszcze 
w XVIII wieku (ścinano tam głowy, 
wystawiano nierządnice na publiczne 
pośmiewisko, a na początku XVIII 
wieku palono niekatolickie książki).

Szubienica wraz z dwukondygna­
cyjnym budynkiem znajdowała się 
na południowym - wschodzie, poza 
rourami miasta. W budynku tym 
męczono skazanych zgodnie z prze­
pisami sądowymi. Legenda mówi, że 
tam zginął również syn burmistrza, 
twórcy tej katowni. Pod koniec 
XVIII wieku materiał budowlany z 
owej budowli wykorzystano do wy­
stawienia murów teatru miejskiego 
(obecnego kina).

Trzecie miejsce, gdzie tracono 
więźniów, znajdowało się na wzgó­
rzu, na którym znaiduje się dzisiaj 
nowe osiedle mieszkaniowe — „Ma­
ły Jaworowy”.

Instytucja kata datuje się w Cie­
szynie od XIII wieku i przetrwała 
do początków wieku XIX. Opiera­
jąc się na zapiskach w księgach 

parafialnych należy przypuszczać, 
że zawód kata przechodził dziedzicz 
nie z ojca na syna i mimo iż był 
przez ogół społeczeństwa pogardza­
ny, miasto nie mogło się bez nie­
go obejść.

Kat cieszyński otrzymywał wyso­
ką pensję, przewyższającą niekie­
dy wynagrodzenie burmistrza (ka­
ta opłacały wspólnie Cieszyn, Fry- 
sztat, Frýdek, Skoczów, Strumień, 
Bielsko i Jabłonków).

Oto co czytamy u Komonieckiego. 
W roku 1688 Wojciech Miczek ze 
Słownicy. oskarżony w Żywcu o 
rozbój „był ściąt i ćwiartowany,. 
na którego czterze kacia z Cieszy­
na przybyli, a ten będąc na tortu­
rach do niczego przyznać się nie 
chciał i stryczki się na nim targa-

również przez szczątki ludzkie. Po­
nieważ znalezisko znajdowało się nic 
daleko dawnego miejsca straceń, u- 
znać je należy za przykład specjalnie 
stosowanej kary wbijania poprznz 
drewno gwoździ w organizm skaza­
nego.

W roku 1624 „pan Mikołaj Komo­
rowski miał był Krzysztofa Rychał- 
skiego, starszego swego sługę albo 
dworzanina, wielkiego tyrana, któ­
rego on zawsze słuchał, dla których 
tyraństw i rozbicia kupców śląski) h 
t inszych od niego nieznośnych 
krzywd, pojęty był zdradliwie w 
mieście Cieszynie na jarmarku 1 do 
miasta Karniowa we Śląsku będące­
go przywieziony, gdzie za swoje ty- 
raóstwa i różne złości na koniu nile- 
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ły, aż opatrzywszy go charakter- 
nikicm, nad łopatką lewą w ciele 
zaorawiony i zarośnięty (znak) je­
mu znaleźli. Poczym przyznał się.
Na placu tedy ścinając go, jeden 
klęczącemu za włosy trzymał gło­
wę, a drugi ściął, wtym ciało na 
ziemię upadlo, a on głowy nie do­
puszczając na ziemię dotrzyma! j w 
ręce głowę za włosy trzymając, o- 
koło stojącym prezentował. Ale za 
ten figiel złotych 60 od głowy 
wziął, en by oświęcimski (kat) zło­
tych 10 kontentowałby się”.

Jakich przestępstw najczęściej 
dokonywano na Śląsku Cieszyń­
skim? Na pierwszym miejscu na­
leży wymienić rozbój, grabież i 
morderstwa dokonywane na szla­
kach kupieckich. Rozboju tego do­
konywało również rycerstwo. Na 
drugim miejscu należałoby wy­
mienić tzw. „rzucanie uroku”, czy­
li wiarę ludzi w czary i czarow­
nice- Istnienie w Cieszynie menni­
cy powodowało również procesy 
związane z fałszowaniem pienią­
dza. Częste były też skargi tyczące 
kradzieży i tzw. „wagabundztwa”. 
W roku 1726 ogłoszono rozporzą­
dzenie, na mocy którego Cyganie 
pozbawieni byli wszelkiej opieki 
prawa. Uciekających Cyranów wol 
no było każdemu strzelać, a schwy­
tanych mężczyzn karać śmiercią.. 
Wobec chłopców do lat 18 1 kobiet, 
stosowano „tylko” obcięcie ucha 
lub chłostę rózgami.

Innym rodzajem prz stenstwa był 
przemył tytoniu i soli. Tytoń, po­
dobnie jak dziś, był i iegdyś arty­
kułem monopolowym. Jedną z ko­
biet magistrat Cieszyna skazał za 
j< go przemyt na dwa tygodnie ro­
bót publicznych w kajdanach.

A oto kilka przykładów wyroków 
wykonywanych w Cieszynie i oko­
licy przez kata cieszyńskiego:

21 maja 1611 roku skazano na 
śmierć w Cieszynie, z powodu fał­
szowania polskich groszy, złotnika 
Joachima 1 mincerza Jana. Złotnika 
wyprowadzono poza obręb murów 
miejskich, kazano uklęknąć, kat za­
wiązał mu oczy 1 następnie odciął 
prawą rękę, potem głowę. Po dwóch 
godzinach wyprowadzono pod szubie­
nice mincerza. Postawiono go na 
stos drewna 1 żywcem spalono.

17 marca 1611 roku ścięto w katowni 
trzech Wałachów oskarżonych o za­
mordowanie niedaleko Cierllcka koń­
ców Zrabowane mienie wraz z koń­
mi i wozami przywieźli po dokona­
niu morderstwa do Cieszyna 1 sprze­
dali jakiemuś Chorwatowi, będące­
mu na służbie u księcia cleszyńsl ie- 
go Chorwat ten. mimo Iż władał le­
żakiem niemieckim, węgierskim. Dol­
skim, morawskim, czeskim, chorwac­
kim. włoskim I francuskim (sic), o- 
skarżony został o paserstwo 1 o u- 
krywanle morderców, za co został 18 
marca na rynku nod pregîer’am ścię­
ty. a jego głowę kat umieścił na mu­
rze miejskim.

Podczas kopania fundamentów pod 
ówczesne gimnazjum w roku 1792 w 
Cieszynie (obecny gmach Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej), na­
trafiono na szczątki ludzkie otoczo­
ne korą dębową. W korze znajdowa­
ły się długie gwoździe przechodzące 

dzianym, rozpalonym, wożony i tak 
stracony jest”.

W roku 1605 skazano Jakuba Huba, 
„aby był kolo słupa wodzony, a wy­
toczone jelita z niego były ( po u- 
przednim przecięciu brzucha 1 przy­
biciu Jednego końca Jelita do drze­
wa). „Co się tak stało, potem był 
ścięty”.

W roku 1401 pewien szlachcic zabił 
młodszego syna Przemysława Pierw­
szego, księcia cieszyńskiego. Książe 
kazał mordercę odszukać, zawieźć do 
Cieszyna i tu wsadzono go na ii- 
przednio rozpalonego, żelaznego ko­
nia. Skazaniec objechał w ten spo­
sób wszystkie ulice miasta, a kaci 
szarpali dodatkowo Jego ciało klesz­
czami.

W roku 1696 poobcinano 9 zbójni­
kom ręce, które następnie przybito 
do deski a zbójników żywcem ćwiar- 
towano.

W roku 1630 kat cieszyński po­
ćwiartował w Żywcu 7 zbójników, 
a ich przywódcę. Burego, powl sil 
na haku „którego, gdy go ciągniono 
na hak żywo, tak irówil — wio Bu­
ry do góry — a tak żywo wisząc, pa­
trząc na ćwlartowanie swych towa­
rzyszy, wołał z haka na kata — na- 
rąbaleś teraz mięsa, jedzże go”.

W Żywcu wydarzył się również in­
ny wypadek, który warto nr’—t- ■ 
gdyż mając związek ze Śląskiem Cie­
szyńskim wskazuje na istnienie w 
XVII wieku starych tradycji sądo­
wych. znanych narn z powieści Hen­
ryka Sienkiewicza pt. „Krzyżacy". W 
roku 1684 ścięty został czeladnik kra­
wiecki Wojciech Stokłosa. „Tego te­
dy, gdy miał kat go ścinać, panna 
jedna z Białej, jako do młodzieńca 
przyskoczywszy, podwika (kobieca 
zasłona głowy) mu szyję okręciła, a 
ręką obłapiła, że się katu nijakim 
sposobem oderwać nie dała, zawiódł­
szy go daleko z placu, chcąc go wy­
zwolić, aż z zamku hajducy dwaj 
przybległszy, zaledwie ją od niego 
oderwali i był ścięty”.

Średniowieczna jurysdykcja na 
równi z ludźmi sądziła i zwierzęta, 
czego przykładem jest akt sądowy z 
roku 1691. Pewnego pachołka oskar­
żono w nim o porubstwo z klacza. 
Sąd skazał zarówno pachołka, Jak i 
klacz na spalenie.

Krótki ten opis okrutnego prawo­
dawstwa ubiegłych wieków na Ślą­
sku Cieszyńskim posiada swój odpo­
wiednik w formułach przysięgi, 
stwierdzającej wlaspość bydła domo­
wego. W przypadku sporu o konie na 
leżało „Jeżeli ktoś twierdzi o koniu, 
że mu go skradziono, niech prawą 
nogą stanie na przedniej lewej no­
dze konia, swoją ręką niech chwyci 
konia za prawe ucho, a wzniósłszy 
prawą rękę nad głowę konia, niech 
przyslęgnle, że Jest jego”.

PRZED KILKU TYGOD­
NIAMI opublikoywHfcie 
artykuł pt., o ile dobrze 
pamiętam, „Królowa Inie 
Bu”, a tuż potem kilka 

listów. Wprawdzie przez kilka 
następnych tygodni nic się n' 
ten temat więcej w GLOSIE 
nie ukazało i nie wiem, czy 
znajdzie się miejsce dla mojego 
głosu, chciałabym jednak wy- 
razić własną op.wę w poruszo­
nej kwestii. Raz dlatego, że sa­
mi -zachęcaliście do dyskusji, po 
wtóre dlatego, że jestem nauczy 
cielka i wszystko, co dotuczu 
dzieci, bezpośrednio mnie inte­
resuje, po trzecie zaś z tego 
względu, ponieważ sama wy­
chowałam się w wielodzietnej ro 
dżinie i mogę panią Barbarę S. 
ze Skoczowa na podstawie wła­
snego doświadczenia zapewnić, 
że taka właśnie rodzina daje 
chyba najwięcej szans na to, 
co określamy nazwą szczęśliwe­
go pożycia.

RODAN pisał o dziecięcym 
egoizmie, o tym jak rodzice, w 
przesadnej trosce o dobro swych 
pociech, skazują je sami na nie 
do pozazdroszczenia życie sa­
moluba. To wszystko prawda. 
Pozwólcie, że podobnie jak RO­
DAN, posłużę się przykładem.

Dochodziła północ. Siąpił zim­
ny listopadowy deszcz. Na dro­
dze pustki, starając się szczel­
niej otulić znoszonym płasz­
czem, na przystanku PKS stała 
tylko samotna kobieta. Nadje­
chał autobus. Kilku pasażerów, 
wyskoczywszy w deszcz, roz­
biegło sie natychmiast w różne 
strony. Ostatnia opuściła ciepłe

wnętrze młoda, szesnastoletnia 
chyba dziewczyna. Stojącą do­
tąd Samotnie kobieta, zobaczyw­
szy ia, podbiegła na spotkanie, 
ale dziewczyna, rozłożywszy 
składaną, kolorową parasolkę, 
zaczęła się szybkim krokiem od­
dalać od przystanku.

— Zac-. ekaj, Helu, dokąd tak 
spieszysz?

— To ty, mamo? — szczerze 
czy nieszczerze zdziwiła się 
dziewczyna — Dlaczego jeszcze 
nie śpisz?

— Czy to można samej za­
snąć? — powiedz ała smutnym 
głosem matka — Nie mogłaś cho­
ciaż zadzwonić, ześ się gdzieś 
zatrzymała? Przecież się umó­
wiłyśmy. Już tu od półtorej go­
dziny stoję...

— Któż ci kazał? — niezado­
wolonym głosem odburknęła 
Helena.

Obydwie zamilkły, szły dalej 
koło siebie, ale córce nawet wi­
docznie w ołowie nie powstało, 
że mogłaby wziąć matkę nod rę­
kę. nakryć ki swoja parasolka...

Zastanowiłam się wówczas 
nad tym, kto ponosi odpowie­
dzialność za to, że szesnastolet­
nia Helena, zapewne jeszcze 
uczennica, stała się samolubną 
i obojętną?

Prawdopodobnie sama matka.
Z dziesiątków, setek przykła­

dów wiem, że takie cechy cha­
rakteru jak życzliwość, do­
broć, serdeczność i inne kiełku­
ją w postaci uczucia właśnie do 
matki. Doświadczenie mówi mi 
również, że konflikty, w rodza­
ju tego, który dopiero co opi­

sałam, są charakterystyczne dla 
rodzin, w których wychowuje 
się jedno dziecko. Kawał lodu, 
o którym wspominał RODAN, 
mieści się bowiem znacznie czę­
ściej w sercach jedynaków ani­
żeli u dzieci z rodzin wielodzie­
tnych.

Z D A M E M 
NASZYCH 
CZYTELNIKÓW

LÓD w SERCU 
JEDYNAKÓW

Sama wychowałam sie razem z 
ośmiorgiem rodzeństwa i dla 
nas wszystkich — mnie, sióstr 
i braci matka jest najbliższą, 
najdroższą osobą. Nieraz zoba­
czyłam, że niesie coś cięższego, 
natychmiast podbiegałam, by 
pomóc. Wykonuje jakąś bar­
dziej uciążliwą pracę i z wła­

snej inicjatywy rzucamy się 
by ją w tym wyręczyć. Wybie­
ra sie do sklepu na zakupy i 
zaraz dwoje czy troje z nas się 
ubiera, by z nią pójść...

Tak to u nas bywało. A jeśli 
matka miała jakieś zmartwie­
nia, nie mogliśmy sobie wprost 
znaleźć miejsca, tak nas to 
bolało. Staraliśmy się jej w 
najmniejszym stopniu nie de­
nerwować. zachowywaliśmy się 
jak myszki pod miotła, żeby jej 
nie przysparzać kłopotów.

Takie panowały u nas zwy­
czaje. I dlatego nie do pomyśle­
nia było, żeby ktoś z nas, dzie­
ci, wyszedł wieczorem, nie zo­
stawiwszy wiadomości. Dzwo­
nić nie mogliśmy, bo nie było 
w domu telefonu, ale w najgor­
szym wypadku kładliśmy na 
stole karteczkę. Za prawdziwą 
katastrofę uważaliśmy, kiedy 
nadchodziło wezwanie stawie­
nia się do szkoły. Nie dlatego, 
byśmy się bali razów czy awan­
tury, ale ponieważ wiedzieliś­
my, że będzie się denerwować.

Taki stosunek do matki za­
chowaliśmy po dziś dzień, choć 
sami dawno zostaliśmy rodzica­
mi. Matka, ojciec... Nasze uczu­
cia do nich nie zmieniły się ani 
na jotę. Mówię przede wszyst­
kim o matce, ale to chyhg dla­
tego, że sama jestem kobietą, 
że dopiero teraz, stawszy się 
dorosłą, wiem, jak wielka jest 
siła jej miłości i przywiązania.

Chciałabym dodać (słowa te 
adresuję do Barbary S„ ale nie 
tylko do niej), że w rodzinach 
wielodzietnych dalece łatwiej 
wyrobić u córek i Synów sa-

modzielność — starsze dzieci 
wcześnie zaczynają pomagać 
rodzicom, biorą na swoie słabe 
jeszcze barki część ich obowiąz­
ków.

A stosunek do wspólnego do­
bra? W rodzinach wielodziet­
nych podrostki szybko przyswa­
jają sobie tajniki rodzinnego 
budżetu, zdają sobie sprawę z 
tego, jak trudno przychodzi nie­
raz rodzicom zarobić dodatkową 
stówkę. Myśli w rodzaju: „po­
trzebuję to i tamto, więc kup­
cie!” należą do prawdziwej 
rzadkości. Każde dziecko bo­
wiem wie, że są poza nim w ro­
dzinie inni, którym również cze­
goś tam trzeba.

Wielu rodziców sądzi, że kie­
dy w rodzinie jest tylko jedno 
dziecko, można je łatwiej wy ■ 
chować, wszechstronniej rozwi­
nąć jego wrodzone zdolności, 
poświęcić mu więcej uwagi. 
Zycie dowodzi wszakże czegoś 
wręcz odwrotnego. Przesadna 
troska o jedynaka przeradza się 
bowiem często w przysłowiowe 
„chuchanie i dmuchanie”, które 
nie przynosi w przyszłości nic 
dobrego ani dziecku, ani rodzi­
com, ani społeczeństwu.

Kiedy sąsiedzi, przyjaciele 
czy znajomi pytają moich rodzi­
ców, jak im się udało wyżywić, 
wychować i wykierować na lu­
dzi dziewięcioro dzieci, odpo­
wiadają: „Wychowanie jedyna­
ka jest dalece trudniejsze ani­
żeli kilkorga dzieci”. Choć brzmi 
to nieprawdopodobnie, w pełni 
podzielam takie zdanie.

A.B.
nauczycielka

ZAKŁADOWY DOM KULTURY 
„KUŻNIK” w Ustroniu zorganizo­
wał wystawę zbiorową prac człon­
ków Sekcji Plastyki Amatorskiej 
Macierzy Ziemi Cieszyńskiej. Na 
wystawie eksponowano 37 obra­
zów (olej, linoryt, akwarela, drze­
woryty 1 In.) juna Brody, Zbignie- 
v , ' oanielca, Leona Dziadka, Lu­
cyny Deckert Falowej. Bronisła­
wa K huta, Bolesława Nitry, Ka­
rola Prymusa, Emilii Skupień 1 
Andrzeja świdra. Wystawa cieszy 
się wielkim powodzeniem, zarów- 
ńo u stałych mieszkańców Ustro­
nia, jak również u przebywają­
cych tu licznie wczasowiczów z 
całej Polśki. (z)

W Galerii (Cieszyn, .-Rynek) 
0‘warto w piątek, dnia 4 stycznia 
br. wystawę malarstwa Ludwika 
Ponlewlery. Na wystawie zapre­
zentowano około ŁJ obrazów olej­
nych, przedstawiających w abstrak 
cyjnej formie różne tematy, m. In. 
pejzaż śląski. Wystawa, której 
orgańizatorefn jest Biuro Wystaw 

rtystycznych w Katowicach oraz 
Muzeum w Cieszynie, czynna bę­
dzie do końca stycznia br„ a 
zwiedzać ją można codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków) od 
13.00 do 18.00. (z)

KATOWICKIE ŚRODOWISKO 
PLASTYCZNE oraz Biuro Wystaw 
Artystycznych organizują jubileu­
szową wystawę prac Pawia Stelle­
rs — n stora grafików 1 malarzy 
śląskich, wielce zasłużonego dla 
kultury polskiej ns Śląsku syna 
Ziemi Cieszyńskiej. Uroczyste 
otwarcie wystawy nastąpi we 
czwarte k, dnia 14 stycznia, o godz. 
16.00, w salonach 1 ura Wys'aw 
Artystycznych w Katowicach przy 
ul. Armii Czerwonej, (z.)

KLUB PROPOZYCJI: O pls- 
rbach, wydawanych dla młodzieży 
szkól polskich w Czechoslowacii 
będzie mówił w dniu 11 stycznia 
(piątek) w „Naszym Kąciku” czło 
nek Rady Redakcylnej 1 jeden z 
założycieli miesięczników: „Ogni­
wo” 1 „Jutrzenka” — red. Jan 
Kotas.

Początek spotkania o godzinie 
18. (X)

uroďakůw

ZARZĄD GŁÓWNY Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego 
w Czechosłowacji przystąpił do 
opracowania materiałów biogra­
ficznych wybitnych cieszymaków, 
którzy zasłynęli w Polsce i Czc- 
chosłowacjl, a także w Innych kra­
jach. Powołano komitet, który 
zajmle się opracowaniem redak­
cyjnym życiorysów. Ukaża się one 
w specjalnych biuletynach. (x)

W ROZSTRZYGNIĘTYM KON­
KURSIE trzynleckiej ..Grupy Li­
terackiej 63” jury nagrodziło utwo­
ry Janusza Gaudyna, Gabriela Pa­
lowskiego, Władysława Młynka, 
Gustawa Sajdoka, Gustawa Przecz- 
ka. Kazimierza Jaworskiego i Sta­
nisława Topoli.

(ZY

KONKURS Teatru Lalek „Baj­
ka” zobtał rozstrzygnięty. Wzięli 
w nim udział uczniowie 33 szkół 
z terenu Zaolzia. Przysłane prace 
Ilustrowały dziecięce wyobrażenia 
świata bajek ludowych, przysłów 
1 piosenek. Komisja przyznała 2C 
Wyróżnień indywidualnych oraz 
dodatkowo 50 rysunków zakwali­
fikowała na wystawę, którą dla 
zainteresowanych urządzono w 
salce zarządu Głównego PZKO w 
Czeskim Cieczy nie.

W BYSTRZYCY odbyła się kon­
ferencja terenowych kół PZKO. 
w której uczestniczyła delegacja 
opolskiego Towarzystwa Kultural­
no-Oświatowego. Jednym z celów 
spotkania byia wzajemna wymia­
na doświadczeń.

BOGUMINSKIE KOLO PZKO 
wydajp własny informator pn. 
„Kurier”. Numaą świąteczny za­
wiera plan pracy Kola, jego do­
tychczasowe osiągnięcia oraz oko­
licznościowe materiały literackie.

ZWROT z grudnia 1973 r. zawie­
ra szereg interesujących artyku­
łów. Są to m. In. Jana Kurzeiow­
akiego: „Na zamknięcić XXV ro­
cznika”, Józefa Ondrusza: „Nad 
listami Gustawa Morcinka”, tegoż 
autora: „Godni śwlynta w po- 
wiarkarh”. Poza tym mamy tu 
przypomnienie zasług i osiągnięć 
czołowych zaolzlańsklch zespołów 
artystycznych, „Slbicy” 1 „Przy­
jaźni". (z)

NASZA TRYBUNA — dwutygod­
nik Samorządu Robotniczego Za­
kładów Ělektro-Maszy nowych
CELMA w Cieszynie w nr 1 (z da­
tą 1—15 stycznia 1974 r.) zamie­
szcza wiele Informacji o życiu go- 
spodarczo-spoleeznym i kultural­
no-oświatowym w podległych 
CELMIE zakładach oraz sylwetki 
przodujących i wyróżniających się 
pracowników. (z)

TYDZIEŃ — Magazyn ilustrowa­
ny, ukazujący się w Poznaniu, w 
numerze 13 z datą 30. 12. 1973 r. 
zamieścił reportaż Zofii Kosakow­
skiej pt. „Koronkowy wzór” o ko­
ronkarskich tradycjach w Konia­
kowie. Reportaż jest ilustrowany 
kolorowymi zdjęciami. (z)

PANORAMA, nr 1 z 6. 1. 1974 r. 
opublikowała obszerną biografię 
nestora śląskich artystów mala­
rzy, naszego rodaka ż Hermanie — 
Pawła Ste'lera. Autor biogramu — 
Feliks Netz omawia życie i twór­
czość artysty, zamieszczając rów­
nież jego zdjęcie oraz kilka drze­
worytów. przedstawiających twa­
rze ludzkie. (z)
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Dopiero po 8 miesiącach

Związek sportów saneczkowych wyjaśnia

W odpowiedzi na artykuł 
pt. „Czy dyskrymina­
cja", Śląski Okręgowy 
Związek Sportów Sanecz 

kowych w Katowicach podoje 
nam następu lace wyjaśnienie: 

„Treść artykułu i użyte sfor­
mułowania, świadczą o dużym 
rozgoryczeniu korespondenta, co 
niewątpliwie przyczyniło się do 
niezbyt ścisłego przedstawienia 
sprawy.

Faktem jest, że na zebraniu 
w listopadzie 1972, które odbyło 
się w Szkolnpm Związku Spor­
towym w Katowicach z udzia­
łem Sl.O.Z.S.San„ powołano ze­
spół przy Zarządzie Okręgowym 
SZS, w skład którego z ramie­
nia Zarządu Sl.O.Z.S.San. dele­
gowano wiceprezesa sportowego 
mgr Jerzego Kamińskiego.

Brak warunków atmosferycz­
nych, jak również trudności ze 
sprzętem młodzieżowym, unie- 
możliwiły prowadzenie prawi­
dłowych przygotowań, a tym 
samym wybór najlepszych kan­
dydatów do reprezentacji.

Przeprowadzone w ostatniej 
chwili zawody saneczkowe na 
tarze w Istebnej, podczas odwil­
ży, z uwagi na rodzaj toru 
(krótki tor Szkolny o nieprawi­
dłowych wirażach), nie stano­
wiły podstawy do ustalania re­
prezentacji województwa.

Wobee braku warunków atmo 
sferycznych w okresie poprze­
dzającym Igrzyska i związanego 
z tym braku oceny poszczegól­
nych kandydatów postanowiono, 
że ostateczny skład reprezenta 
cji zostanie ustalony na mieiscu 
zawodów w Krynicy na nadsta­
wie ślizgów treningowych.

Mając na uwadze, że więk­
szość kandydatów jeździła na 
sankach od niedawna, wytypo­
wanie na mieiscu to Krynicy, 
Po treningach na torze wyczy­
nowym, na którym miały się 
odbyć zawody, należało uznać 
sa najwłaściwsze.

Ustalenie składu w Krynicy 
zostało przeprowadzone kolek­
tywnie przez zespół szkoleniowy 
* podany przedstawicielowi Za­

rządu Okręgowego SZS w Ka­
towicach.

Tadeusz Maclejczyk, entuzja­
sta sportów zimowych w Isteb­
nej, uważał, że zawodnicy zo­
stali pokrzywdzeni, co było rów 
niez analizowane przez Zarząd 
O.Z.S.San., gdzie wyciągnięto 
wnioski, które powinny w przy 
szłości zapobiec posądzeniu o y 
brak obiektywnej oceny.

Należy nadmienić, że sekcja 
saneczkowa MKS Istebna zosta­
ła zgłoszona do Polskiego Związ 
ku Sportów Saneczkowych w 
październiku 1972 r. i przyto­
czone w artykule uwagi odnoś­
nie do roku 1970 są nam bliżej 
nieznane.

Dla informacji podajemy, te 
w reprezentacji województwa 
na Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
brali udział uczniowie szkół, a 
nie tylko członkowie MKS-ów.

Na zakończenie należy nad­
mienić, że byliśmy zaskoczeni 
cbrażliwą formą artykułu napi­
sanego przez Tadeuszh Maciej- 
czyka, który jest bardzo cenio­
ny przez Zarzad Okręgowego 
Związku Sportów Saneczko 
wych, czego dowodem była da­
leko idąca pomoc materialna 
przy oświetlaniu toru saneczko­
wego w Istebnej, jak również 
starania o wyposażenie nowej 
sekcji w niezbędny sprzęt spor­
towy."

OD REDAKCJI: My również je­
steśmy zaskoczeni, że dopiero po 
8 miesiącach 1 to po dwukrotnym 
ponagleniu, otrzymaliśmy wyjaś­
nienie ze Śląskiego Okręgowego 
Związku Sportów sanečzkowvch. 
W dodatku tłumaczenie, iż skład 
reprezentacji został ustalony przez 
zespół szkoleniowy, który nie 
wiadomo, czym się kierował, gdyż 
również w Krynicy podopieczni 
nauczyciela T. Maclejczyka 1 lego 
żony Wandy Błażowsklej-Maclej- 

uzyskiwali najlepsze czasy 
ślizgów. Poza tym obrażanie się 
na energicznego 1 szanowanego 
nauczyciela z Istebnej, że śmiał 
upomnieć się o sprawiedliwość, 
jest, godne ubolewania.

Mamy nadzieję. że podobne 
krzywdzące I niepedagogiczne de­
cyzje nie będą miały w przyszło­
ści miejsca, (cz)

Biegi i skoki w Wiśle
Do tradycji już należą organizowa­

ne z końcem roku w Wiśle zawody 
narciarskie w konkurencjach klasycz­
nych. w ostatniej Imprezie wzięło 
udział ponad Î00 narciarzy ze wszyst­
kich klubów Podbeskidzia.

W konkurencjach biegowych naj­
lepszymi okazali się zawodnicy 1 za­
wodniczki z sekcji narciarskiej ROW 
Koniaków, którzy w większości kon­
kurencji zajmowali pierwsze miej­
sca. Flieg na 10 km wygrał zawod­
nik ROW Bronlsłśw Holeksa. który 
Przebiegł ten dystans w czasie 28.18 
min. Drugim był Edwnrd Chmiel z 
wlślańsklego Startu (28.48 min.), a 
trzecim Apoloniusz Tajner. również z 

z czasem 10,SI min.
Dystans S km kobiet najszybciej 

przebiegła Anna Madzia ze Startu wl- 
"■ (17.35 min.), przed Danuta Hara- 

z ROW (18.13 min.) i drugą ble- 
foczką z tego samego klubu Marlą 
ŁeSierską (18.30 min.).

Wśród juniorów dystans 5 km naj­
szybciej pokonał Józef Solawa z 
ROW. w czasie 15.00 min. przed Ja­
nem Szturcem (Start) — 16,02 min.

Natomiast w Łahajowie, na średniej 
skoczni, odbył się ki kurs skoków 
z udziałem 35 zawodników. Klasą dla 
siebie byli młodzi skoczkowie z go­
leszowskiej Olimpii, którzy między so­
bą rozdzielili pierwsze miejsca Wśród 
seniorów triumfował Tadeusz Tajner, 
otrzymując za skoki 53 1 54,5 m notę 
210,8 pkt. Drugim był jego brat Jó­
zef (skoki 53 1 54 m) z notą 208,5 pkt. 
a trzecim kolejny goleszowlanin An­
drzej Szpak (skoki 50,5 1 51 m) z no­
tą 205.1 pkt.

Skoki w grupie juniorów wygrał 
Andrzej Sobol z wlślańsklego Star­
tu. który za skoki 43 i 42.5 m otrzymał 
notę 185.3 pkt. Drugim był Andrzej 
Tajner z Olimpii (skoki 38,4 1 40 m) 
z notą 148,7 pkt. (cz)

Cieszyńska załoga: Mieczysław Kłeczek (z prawej) i Paweł Kałamała, 
która uczestnicząc w ostatnim rajdzie samochodowym „Barbórki" zdo­
była puchar, ufundowany przez naczelnika powiatu. * Fot.: Paweł 

Czupryna.

PAWEŁ CZUPRYNA

1UŻ W LATACH TRZYDZIE­
STYCH obecnego stulecia orga­
nizowano na naszym terenie cie­
szące się wielkim powodzeniem 

międzynarodowe rajdy i wyścigi 
motocyklowe. Po wyzwoleniu pasjo­
nowaliśmy się zmaganiami kierow­
ców o „Błękitną wstęgę Olzy”, im­
prezą, w której startowało wielu 
znakomitych zawodników krajo­
wych i zagranicznych. Pamiętamy 
jak dziś wspaniałą jazdę trzykrot­
nego mistrza Europy Sobiesława Za­
sady, braci Heńków, Mankiewicza 
czy Kanasa.

Kontynuatorką tych pięknych tra 
dycji rajdowych jest cieszyńska De­
legatura Automobilklubu Śląskiego. 
Chociaż istnieje zaledwie 3 lata ma 
na swoim koncie duże osiągnięcia. 
Pierwsi którzy zabiegali o jej u- 
tworzenie. to znani działacze cie­
szyńscy mgr Karol Fober, Rudolf 
Golda, Rudolf Lanc i Kazimierz 
Milata.

Z ich inicjatywy zwołano na dzień 
12-- grudnia 1970 organizacyjne ze­
branie Delegatury, na które przy­
było 63 sympatyków sportów moto- 
rowvch Wybrano zarząd na czele 
którego stanął Kazimierz Milata, 
sekretarzem został mgr Karol Fo­
ber, a członkami zarza.du Rudolf 
Golda, Edward Skorupa, mgr . inż. 
Bogusław Lipus i Tadeusz Wojnar. 
Powołano także 4 sekcje: szkolenio­
wą .bezpieczeństwa, turystyki i 
sportową.

Pierwsze dwie komisje ściśle 
współpracują ze sobą. Posiadają w 
swych szeregach 13 społecznychi in­
spektorów ruchu drogowego, wśród 
których do najofiarniejszych natę­
ża: Eugeniusz Bogdański, Karol 
Skarg, Fdward Znamirowski i Hen­
ryk Surleta. Członkowie tych komi­
sji biora udział we wszystkich ak­
cjach porządkowych na drodze, 
Wsoółnracuiac z Tnsnektnratem Ru­
chu Drogowego Komendy Powiato­

wej Milicji Obywatelskiej, ORMO i 
PZM. Należy wspomnieć akcje 
„Stop — dziecko na drodze”, „Ü- 
waga — znowu wypadek" czy też 
cotygodniowe inspekcje na ruchli­
wych szlakach turystycznych, pro­
wadzących ze Śląska w Beskidy. 
Często można zobaczyć członków 
komisji w szkołach naszego powia­
tu, gdzie prowadzą wykłady o bez­
piecznym poruszaniu się na drodze. 
To dzięki nim w 7 szkołach ponad 
600 dziewcząt i chłopców uzyskało 
karty rowerowe.

Niezwykle zwrotna jest także 
SEKCJA TURYSTYCZNA. którą 
kieruje Ludwik Kuś. Organizuje 
ona wycieczki, rajdy, wyścigi i 
inne imprezy w kraju- Dzięki niej 
członkowie Delegatury obejrzeli 
Rajd Dolnośląski, Stonťlu, Żubrów, 
Monte Carlo oraz eliminac'e do Mi­
strzostw Śląska i Polski. Sekcja ta 
pośredniczy również w załatwianiu 
wyjazdów do krajów socjalistycz­
nych i kapitalistycznych. Szczegól­
nie dużo cieszyńskich automobili- 
stów wyjechało za pośrednictwem 
Delegatury do słonecznej Jugosła­
wii.

Najbardziej aktywną i ożywioną 
działalność prowadzi, kierowana 
przez sekretarza Delegatura mgr 
Karola Fohera, SEKCJA SPORTO­
WA. W ciągu trzech lat zorganizo­
wała ona 7 imprćz rajdowych samo­
chodowych, z czego trzy stanowiły 
eliminacje do mistrzostw Śląska, 
oraz „Rajd Barbórki” — najmłod­
sze „dziecko” cieszyńskich automo- 
bilistów. Delegatura jest także 
współorganizatorem imprez central­
nych, m. in. trzy razy Rajdu Wiś- 
lańskiego i Rajdowych Mistrzostw 
Polski Trzeba także wspomnieć o 
pomocy naszych działaczy przy ob­
słudze imprez przebiegających przez 
powiat cieszyński

Pierwszą samodzielną impreza 
zorganizowaną przez Delegaturę był

gmtnna spółdzielnia „samopomoc 
CHŁOPSKA” „GRONIE” W ISTEBNEJ 

ogłasza
I NIEOGRANICZONY PRZETARG

na samochód dostawczy marki „ŻUK” nr A-O 9, 
który odbędzie się w dniu 22 stycznia 1974 r. 
w Istebnej baza magazynowa GS koło Tartaku. 

Cena wywoławcza 37.400 zł.
Zgłaszający powinien wpłacić wadium w wysokości 

10 proc, ceny wywoławczej w przeddzień przetargu do kasy 
spółdzielni.

Oględzin pojazdu dokonywać można codziennie od godz.
8 do 14 w bazie magazynowej w Istebnej nad Olzą. 7kr

Zawiadamiamy uprzejmie, że na podstawie za­
rządzenia nr 36/0/73 ministra przemysłu lek­
kiego z dnia 8. 12. 1973 r, z dniem 1 stycznia 
1974 r. Skoczowskie Zakłady Wyrobów Filco­
wych z siedzibą w Skoczowie, ul. Powstańców 
Śląskich 1

zmieniają nazwę na:

SKOCZOWSKA FABRYKA KAPELUSZY
„ P O L K A P ”

Skoczów, ul. Powstańców Śląskich 1
8kr

OSM 

DROBNE
SPRZEDAM nowy dom jednorodzin­
ny — cały lub połowę — w Skoczo­
wie. Informacje: Skoczów, Gwardii 
Ludowej 22. g-009370

SPRZEDAM 3 pokoje z kuchnią — 
wyłączone — w centrum Cieszyna. 
Warunek — mieszkanie zastępcze O- 
ferty składać w Redakcji pod ..Wyłą­
czone”. g-009378 

STARY DOM — do rozbiórki (kuba­
tura 800 m sześć.). Oferty: Loter Wła­
dysław, Pogwizdów (naprzeciw baru).

g-009372

„ZASTAWĘ 750” — sprzedam. Wiado­
mość: Bocek, Cieszyn — Pastwiska 90.

g-9376

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ho 
lińska. Bielsko, Magi 14. g-10700

BIAŁY PIES — xgin4ł w Górkach 
Wielkich 25 grudnia (mieszaniec, uszy 
spiczaste, ogon zakręcony do góry, 
wabi się „MIKUŽ”). Odprowadzić za 
nagrodą — Górki Wielkie 68, Muzeum 
Zofii Kossak, do Marii Kossakowel. 
tel. Skoczów 444. g-009375 

NOWY DOM — do zakwaterowania 
12 osób — odstąpię na okres co naj­
mniej dwóch lat.

I Rajd Samochodowy po Ziemi Cie­
szyńskiej, (w ramach I kroku czer­
wiec 1971 r.). Wzięło w nim udział 
32 kierowców. Zwycięstwo odniósł 
zawodnik z Gliwic. W tym samym 
roku, ale jesienią, odbył się Rajd 
Samochodowy o Puehar „Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej”. Triumfowała wów 
czas cieszyńska załoga Tadeusz 
Strządała — Karol Wawrzyczek.

Wielkim powodzeniem wśród sym 
patyków sportów samochodowych 
cieszyły się tzw. „ślizgawki” — jaz­
da po oblodzonej drodze. W cią­
gu dwu lat (1971—1972). przez 8 nie­
dziel, organizowano takie imprezy 
w Cieszynie i Jaszowcu- Wzięło w 
nich udział ponad 100 kierowców.

Spore są sukcesy naszych kierow­
ców w ciągu minionych trzech lat. 
Uzyskane przez nich wyniki na sta­
łe weszły do historii polskiego spor­
tu motorowego i samochodowego- 
Już pod koniec lat sześćdziesiątych 
cieszyńska załoga Karol Fober — 
Kazimierz Lanc, stertującą na „sy­
renie” brała udział w mistrzostwach 
Polski W roku 1968 zdobyła ona w 
klasie do 850 cm sześć, tytuł wice­
mistrzowski. Wtedy to w pokona­
nym polu zostali czołowi raidow- 
cy kraju, wśród nich obecny mistrz 
Robert Mucha Cieszyńska załoga 
triumfowała nad nim w rajdach: 
„Wiślańskim" i „Dolnośląskim”

Największe sukcesy przyszły 
jednak w następnych latach W 1971 
roku Joanna Kapitan zdobywa ty­
tuł mistrza Śląska w klasie do 850 
cm sześć., a w rok później jej mąż, 
Andrzej, zwycięża w tej samej kla­
sie w skali krajowej, natomiast 
Karol Fober zdobywa w klasyfi­
kacji generalnej wicemistrzostwo 
Śląska, jadąc w ostatniej elimina­
cji z żoną Haliną W tym samym 
roku Alojzy Orawieo i Andrzej Ka­
pitan ukończyli po raz pierwszy w 
historii „Rajd Polski” na samocho­
dzie „syrena 104”, wygrywając kla­
sę do 850 cm sześć Dalsze sukcesy 
to druga lokata pary Orawiec — 
Kapitan w rajdzie „Stomilu” (w 
swojej klasie do 850 cm sześć.) oraz 
czwarte miejsce załogi Fober —

Najda w rajdzie dolnośląskim. Te­
go samego roku para Fober — Ka­
pitan wygrała w klasyfikacji gene­
ralnej Zjazd Przyjaźni Polski i 
CSRS.

Bogaty był w sukcesy rok 1973. 
Począwszy od wygrania (klasy do 
850 cm sześć.) przez załogę Masło­
wice — Kapitan rajdu „Stomilu”, 
aż po efektowne zwycięstwa cie­
szyńskich załóg w „Rajdzie Barbór­
ki”. na którym to załoga Karol Fo­
ber — Andrzej Tomiczek wywal­
czyła mistrzostwo Śląska w klasie 
do 1300 cm sześć- i w klasyfikacji 
generalnej.

Oprócz wymienionych wyżej naz­
wisk należy również wspomnieć o 
takich rajdowcach jak bracia Naj­
dowie, Stanisław Felisiak, Karol 
Fażdziora, Piotr Maclejczyk czy 
Kazimierz Lanc.

Są wśród członków Delegatury 
weterani szos — małżeństwo Gizela 
1 Henryk Witaszkowie, którzy na 
BMW AM-4 z powodzeniem starto­
wali w imprezach krajowych, oraz 
Andrzej Tomala i Tadeusz Cieślar 
jeżdżący na Oplu Adamie-

Ciegzyńska Delegatura, jedna z 
'jedenastu w województwie, należy 
do przodujących na Śląsku. Po­
twierdzeniem tego są sukcesy spor­
towe i organizacyjne jej członków. 
Wielu z nich posiada odznaczenia 
związkowe. I tak: srebrną Honoro­
wą Odznakę PZM wręczono Kazi­
mierzowi Miiacie, a brązową mgr 
Karolowi Fobcrowi. Zaś Honorowe 
Odznaki Automobilklubu Śląskiego 
posiadają: Rudolf Lanc, Kazimierz 
Milata, mgr Alojzy Orawiec, mgr 
Karol Fober oraz Joanna i Andrzej 
Kapitanowie.

To. że cieszyński sport motorowy 
należy do przodujących w woje­
wództwie, jest na pewno zasługą 
wielu działaczy Nie sposób wymie­
nić wszystkich, ale są tacy, którzy 
cały wolny czas poświęcają tej dy­
scyplinie Do nich należą mgr Ka­
rol Fober, Rudolf Lane, Józef Mo­
skała, Stanisław Piszkiewicz, Gu­
staw Fuchs, Stanisław Felisiak, Bro­
nisław Hrabec i Jerzy Lipowczan.

Załoga cieszyńskiej Delegatury Automobilklubu Śląskiego: Karał Fober 
i Andrzej Tomiczek na trasie odcinka specjalnego IV rajdowych elimi­
nacji mistrzostw Śląska (pomiędzy Ochabami a Golyszem). MZ kilka mi­
nut później nasi rajdowcy przy szybkości ponad 90 km/godz. „zgubili" 
prawe przednie koło. Obeszło się iednak bez Dowolniejszych kompvka- 
cji i załoga ta ukończyła rajd w klasie do 1.300 cem na trzeciej pozycji.

SôAŒHæ
szæsb
WAKACYJNY TURNIEJ

Ponad 80 młodych szachistów wzię­
ło udział w tradycyjnym turnieju 
wakacyjnym, który zorganizowała 
Sekcja Szachowa przy cieszyńskim 
Domu Kultury. W imprezie tej wy­
stąpili szachiści miasta i powiatu cie­
szyńskiego.

W turnieju zuchów najlepszym oka­
zał się Janusz Szal bot z Goleszowa, 
przed swoim kolegą Janem Palow­
skim i Markiem Michałkiem z SP—3 
Cieszyn.

W grupie młodzieżowej triumfowa­
ła Iwona Jezierska, która obecnie u- 
częszcza do Liceum Ogólnokształcą­
cego w Warszawie przed Janem Ku- 
biniem z Wisły i Andrzejem Cieśla­
rem z Cieszyna.

Do wielkiej niespodzianki doszło w 
rozgrywkach juniorów, gdzie Janusz 
Raszka z Cieszyna wyprzedził wice­

mistrza Polski juniorów Jerzego Ku- 
bienia z wrocławskiego MarymontU 
i Andrzeja Mlsiuge 2 Olimpii Gole­
szów

Turniej noworoczny, w grupie A 
wygrał Jerzy Kubień przed szachista­
mi cieszyńskimi •» Januszem Raszką t 
Grzegorzem Wawrzyczkiem. Nato­
miast w grupie B triumfował An- 
drzei Cieślar z Wisły przed Leszkiem 
Krzywoniem z Cieszyna t Marianem 
Hluszczykieni, również z Wisły.

Najlepszą szachistką okazała się Ja­
nina Badura z Goleszowa przed Ire­
ną Czyż z Wisły i Lidią Clenclalą z 
Cieszyna

Najlepsi szachiści otrzymali cenne 
nagrody ufundowane przez Zarząd 
Powiatowy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Kierownikiem 
tej masowej imprezy był znany dzia­
łacz szachowy Cieszyna — Józef Ma­
tysiak.

Podobny turniej, który zorganizo­
wał tamtejszy „Start’% odbył się 
także w Wiśle .Zwyciężyli wychowan­
kowie nauczyciela Tadeusza Przybyły 
— Jerzy Kubień, przed Karolem Pin- 
kasem 1 Januszem Raszką z KS Cie­
szyn. (cz)

Rekordowe skoki A. Szpaka
Bohaterem tradycyjnego, noworocznego konkursu skoków w Wiśle-Łaba- 

jowie był młody skoczek goleszowskiej Olimpii Andrzej Szpak. Już w 
pierwszym skoku goleszowianin skoczył na odległość 69,5 m, co jest no­
wym rekordem skoczni. Należy jednak zaznaczyć, że w tym rekordowym 
skoku Andrzej Szpak miał podpórkę. Spodziewamy się, że skoczek Olim­
pii będzie silnym punktem naszej drużyny na mistrzostwach Europy ju­
niorów. które odbędą się we francuskiej miejscowości Autrans.

Konkurs seniorów wygrał Apolnniuaa Tajner z ROW Koniaków, który 
za skoki 56.5 i 52 m uzyskał note 227.5 pkt. Drugim był lego kuzyn Ta­
deusz Tajner z Olimpii Goleszów (skoki 58 1 49 m) z notą 226,3 pkt, a trze­
cim Andrzej Klima z BBTS/Włókniarz Bielsko.

W rywalizacji juniorów najlepszym okazał się Eugeniusz Gazur z LKS 
Wlfiła-Jaworzynka. który za skoki 52 i 48.5 m uzyskał notę 205,6 pkt. Dru­
gim bvł rewelacvtnv skoczek z Goleszowa Andrzej Szpak (skoki 59.5 
1 53 m) « notą 203,7 pkt, a trzecim Henryk Tajner, również z Olimpii, 
z 203,2 pkt. (cz)

PORAŻKI HOKEISTÓW
Trzema porażkami zakończyli ho­

keiści KS Cieszyn I rundę mistrzow­
ską w Lidze Okręgowej. Najpierw 
przegrali oni z Zagłębiem Sosnowiec 
Ib 3:13 (0:3, 0:5, 3:5). Bramki dla go­
ści strzelili: Ślipko — 2 oraz Haratek. 
Również drugi mecz z tą samą dru­
żyną zakończył się przegrana 5:11 (0:2, 
1:5. 4:4). Tym razem bramki dla Cie­
szyna strzelili: Ślinko — 3 oraz Hara­
tek i Czerny. To spotkanie należało 
do ładnych. Oba zespoły grały skła­
dnie 1 szybko. Należy dodać, że go­
spodarze wystąpili w tym meczu 
wzmocnieni trzecim atakiem z pierw­
szego zespołu.

Trzeci mecz z liderem Naprzód Ja­
nów I b przegrali nasi chłopcy 1:12 
(0:6. 0:3, 1:3). Jedyny punkt zdobył 
Haratek. W meczu tym KS Cieszyn 
wystąpi! bez Łabudka 1 Bogusława 
Sztolcra.

Kolejne mecze mistrzowskie, ale 
już II rundy, rozegra KS Cieszyn 9 
1 10 bm. w Pszowie z tamtejszym 
Górnikiem.

W późniejszym terminie drużyna 
cieszyńska rozegra trzy zaległe me­
cze z Naprzodem Janów 1 Silesią 
Rybnik. (cz)

atos.
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Młodzi 
działacze PCK
Przy Zarządzie Powiato­

wym PCK w Cieszynie utwo 
rzono w 19f4 r. grupę społe­
cznych instruktorów mło­
dzi »żowyeh PCK. Liczy ona 
obecnie 90 osób i należy do 
na.ilep:, tych w wojewódz­
twie. W roku bieżącym cie- 
szyniakom znowu przyznano 
pierwsze miejsce, dyplom u- 
znan.a i nagrodę rzeczową.

Jednak ważniejsze jest to, 
że grupa SIM PCK zdobywa 
z roku na rok coraz większy 
autorytet w szkolnych ko­
ła :h czerwonokrzyskich oraz 
wśród dział iczv 'nnych or­
ganizacji młodzieżowych, o- 
piekunki szkolnych kół PCK 
wysoko sobie cenią jej po­
moc, zwłaszcza w prowadze­
niu szkoleń sanitarnych

Ostatnio z inicjatywy gru­
py zorganizowano między­
szkolną masową akcję odda­
wania krwi. W akcji teł wy­
różniło się Liceum Medycz­
ne. Zespół Techników Rolni­
czych w Cieszynie oraz Tech 
nikom Mechaniczno-Elektry­
czne. Krew oddało honoro­
wo 112 osób. Do najaktyw­
niejszych SIM-owców nale­
żą: t Skowron, R. Mios, 'a, 
B. Beczko, T. Set nick a, W. 
Czaja, B. Dzida. K Króli­
czek. B. Tomoszck, J. Pa- 
gacz, M. Paluch i inni.

(g>

NOTATKA
W Chicago zabito bankie­

ra. Wieczorem gazety za­
mieściły o tym następującą 
notatkę:

— „Zabity wszystkie swoje 
pieniądze przechowywał w 
sejfie bankowym tak. że nie 
poniósł żadnej straty”.

PREMIERA
— Jaka szkoda, ze nie był 

pan na premierze mojej o- 
statniej sztuki! Mówię panu 
— ludzie bill się przy kasie!

— Co pan powie i zwróco­
no im pieniądze?

/ 
SPOSÓB

Pusta nowojorska ulica. Do 
Idącego samotnie pi na Brow­
na podchodzi podejrzane in­
dywiduum i mówi:

— Ratuj pan niewinnego 
człowieka... Proszę oddać mi 
swój portfel!

— To przesada, pan wcale 
nie wygląda na niewinnego...

— Bo też ja mam pana 
na myśli.

— Powiedz mi, przyjacielu, 
czy może być coś wspanial­
szego niż pełny kielich?

— Owszem, pełna butelka.

— Padłem wczoraj ofiarą 
rabusiów. Zabrali mi zega­
rek, zloty sygnet i portfel z 
pieniędzmi.

— To straszne. Ale podobno 
nosisz zawsze przy sobie re­
wolwer?

— Tak, ale na szczęście nie 
znaleźli go...

ZAPIS
— Słyszałeś, co oświadczył 

wczoraj ten obrzydliwy ską­
piec Mac Pharson

— Nie.
— Pow iedz,ał, że wszystkie 

swoje oszczędności zapisze 
wdowie po nieznanym żołnie 
rzu.

SZCZĘŚLIWE 
MAŁŻEŃSTWO

— Czy wasze małżeństwo 
jest szczęśliwe?

— Bardzo. Już trzy razy z 
powodu miłości odkładaliśmy 
rozwód.

ŚWIADEK
Sędzia do świadka:
— Jest pan powołany w 

tej -praw ie w charakterze 
świadka. Czy był pan obecny 
przy tym, jak zaczęło się nie­
porozumienie miedzy pozwa­
nym a jego żoną?

— Tak jest, proszę sadu. 
Byłem świadkiem na ich ślu-. 
bie.

S" NIEG sypał tęgo,
mróz przybierał na 
sile, pod stopami czu 

ło się miłe skrzypienie zi­
my.

Szedłem właśnie z pracy 
do domu i nagle zauważy­
łem leżącego na drodze ga­
wrona. Spadl z drutów wy­
sokiego napięcia i już za­
czął tężeć.

Coś mnie tknęło, żeby go 
zabrać. A nuż odtaje, ozyje 
i pofrunie. Naczytałem się 
tyle pięknych rzeczy o zwie 
rzętach i ludzkiej dobroci, 
że nagle zacząłem wierzyć 
w możliwość uratowania 
tego nieboraka.

W mieszkaniu zastoso­
wałem wszystkie znane mi 
sposoby reanimacji. Namę 

W pewnej chwili żona 
wysłała mnie do sąsiadów 
po przysłowiową sól. Otwie 
ra mi Paweł.

— Dobrze, że pan przy­
szedł. Kruk ożył!

— Gawron — mówię — 
i patrzę zaciekawiony. Rze­
czywiście, gawronisko, jesz 
cze nie bardzo świadome, 
co się z nim dzieje, łypnę­
ło na mnie jednym okiem.

— Wie pan — Paweł był 
całkowicie zaaferowany — 
tak długo żem dmuchał i 
dmuchał, ażem się w nim 
życia doszukał. <

Poklepałem chłopca po 
ramieniu, załatwiłem spra­
wę i wróciłem do siebie. 
Ale robota jakoś mi nie 

czyłem się srodze, ale bez­
skutecznie.

Zawiedziony, wziąłem ga 
wrona, aby go wyrzucić na 
śmietnik. Przy kubłach 
spotkałem syna sąsiadów, 
Pawełka.

— O, kruk — zawołał i 
zaczął mu się bacznie przy­
patrywać.

— To gawron — popra­
wiłem. — Nie żyje.

— Niech mi go pan da. 
Może on tak naprawdę nie 
„umarł”.

— Próbowałem go odra­
tować, Pawełku. Nic z tego. 
On „umarł do końca”.

— Niech mi go pan da 
— powtórzył. — Ja jeszcze 
raz spróbuję. A może sta­
nie się cud?

I zabrał ptaka, a ja wró­
ciłem do mieszkania i usia 
dłem do jakiejś roboty, za­
pominając o Pawle i o ga­
wronie.

szła. Zacząłem się czuć nie­
swojo. Tak wewnętrznie.

Długo nie mogłem zasnąć. 
Coś mnie trapiło, coś, co 
tkwiło gdzieś w podświa­
domości i nie mogło się wy 
dobyć na zewnątrz.

I nagle pojąłem przyczy­
nę mego samopoczucia. Oto 
zobaczyłem w wyobraźni 
Pawła. Pochylony nad ga­
wronem dokonywał „cudu". 
W jego cierpliwych aż do 
granicy uporu rękach oży­
wał biedny ptaszek.

Ja miałem dobre chęci, 
ale zabrakło mi wytrwa­
łości. A Paweł? On wpraw­
dzie nie widział różnicy 
między gawronem a kru­
kiem, a jednak jakież to 
miało znaczenie, jeżeli 
właśnie jemu, a nie mnie, 
udało się tego „cudu” doko 
nać. HAGAR

POZIOMO: 7. przełęcz ob­
dzielająca Tatry Zachodnie od 
Wysokich, 8 odezwa, apel, X 
żywe tempo utworu muzycz­
nego, 10 płaty wosku napeł­
nione miodem (w ulu). 12. 
zmartwienie, zgryzota, 14. go­
spoda, oberża, 15. hitlerowski 
zbrodniarz, namiestnik Gdań­
ska. osądzony 1 stracony, 20. 
stary, dzielny żołnierz. 21. mi­
tyczny król Aten, od lego imię 
nia wywodzi się nazwa morza 
oblewającego Grecję. 22. odrę­
bna postać, wariant czegoś, 24. 
każdy następca w linii prostej, 
26. rodzaj haftu, 27. zawieja, 
zamieć.

PIONOWO: 1. pierwszy zdo­
bywca Everestu, 2. mięśnie 
między ramionami a łokciami, 
3. to co zostało stworzone, 4. 
monarcha, 5. tytuł epopei Ho­
mera. 6. utwory poetyckie, 11. 
popularny owoc. 13. roślina 
lecznicza, rośnie również w 
doniczkach. 14. każda roślina o 
pędach niezdrewnlałych, 16. 
znany autor książek podróżni­
czych, 17. rozjemca, 18. zespół

właściwości dziedzicznych or­
ganizmu, 19. wada, defekt. 23. 
skrzydlata bogipi zwycięstwa 
(mit, er.), 25. mgła.

Bozwiążanla należy nadsyłać 
wyłączni« na kartkach pocz­
towych do dnia 18 stycznia br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza 10, 43—400
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 51/52

POZIOMO: rzemieślnik, ska­
la, ogrom, kod, Adana, agape, 
ranek, lapis, ale, tabor, walec, 
rejestracja.

PIONOWO: restaurator, ela­
na, Itaka, środa, nerka, kom­
pensacja. Noe, gra, nabój, ka- 
res, lewar, palec.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Zofia Badura z 
Goleszowa oraz Stanisław Dą­
browski z Bielska-Białej. Na­
grody wysyłamy pocztą.

ZIMOWY 
informator 
turystyczny
Nakładem Głównego Ko­

mitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki oraz Centralnego 
Ośrodka Informacji Tury­
stycznej ukazał się obszerny 
Informator — Zima 73/74 
w którym zamieszczono da­
ne na temat bazy noclego­
wej. gastronomii, biur ob­
sługi ruchu turystycznego, 
urządzeń sportowo - tury­
stycznych itp. w poszczegól­
nych regionach naszego kra­
ju.

Znajdują się tam również 
materiały dotyczące naszego 
regionu, m. in. Wisły, Ustro­
nia, Brennej, Istebnej 1 Ko­
niakowa. (x)

legend.
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PAWEŁ 1 Jyndrys się pû 
znali na końskim tar­
gu. Paweł był biydny, 
a Jyndrys bogaty. Jak 

szli do miasta, to sie Jyndrvs 
stawioł on Pawła, bo to mini 
po drodze Pawłowa baba bv- 
ła gościnno, tóż co miała, to 

Prawie sie klcrysi smyczy, 
jak siadómy do wieczerze!

Wvzdrzil Jyndrys. prawi:
— To ie tyn Paweł, babecz 

ko, co do niego chodzym. Dy 
cki sie symnóm podziel,

— Ale io sie dzielić nie by- 
dym. Ciepni gónsiora na piec, 

dowala: żuru, bryje, owsiany 
placek czy co. Zawiszę Jyn- 
drysa ugościła.

Tóż jednego razu Jyndrys 
prawi:

— Pawle, na stow sie też 
kiedy do mnie, jak pujdziesz 
z jarmaku.

— Czymu by ni, stawiym 
sie.

Nó i roz sie zdarziło. że sie 
Pawłowie tak wyszypłali. że 
ni mieli nic w chałupie. 
Chłop prawi:

— Nie starej sie, zóndvm 
do Jyndrvsa, kie mie tak dy 
cki zaproszo. Możne mi też 
tam co do do wynzełka, a 
jak ni. to sie choć w porzóud 
ku najym.

— Tóż dobra, to tyn pla­
cek. co móm upieczony z o- 
wieska, zustawivm dzieckóm.

Wyszeł wczas rano, tak by 
ły możne ze trzi godz,nv. a- 
In niż zaszeł ku chałupie Jvn 
drysa, już zachodziło słon­
ce. Był taki głodny, tak mu 
w brzuchu burczało, że sio 
aż m siół płotu chycić. A ja­
ko na takim gospodarstwie 
je dycki kiela psów, tóż to 
zaczlo szczekać, wyskakować. 
Robióm taki krawal. a u Jvn 
drysa sie prawie brali do wie 
czerzi. Na stole był upieczó- 
ny ’ônsior. szumny kołocz. w 
żbenku miodnie. Baba pra­
wi:

— Podziwej sie, chłopie, 
kiery idzie, bo psy blakajóm.

przichyń go szmatom, wórszt 
wróż pod żarna, żbónek pod 
łóżko, a placek pod pierzine. 
Jo sie zrobivm nimocno, puj- 
dym do kumory.

A Paweł już stół pod dwiy 
rzami. wszystko słyszoł. Do- 
czkoł aż zapiszczały dwiyrze 
od kumory, otworził.

— Dobry wieczór, Jyndry- 
sku.

— Dobry wieczór, Paweł­
ku. ffoć też dobrze, żeś prąi- 
szeł. Ciapni se na ławę. A coś 
też tam kany widzioł abo sły 
szoł nowego? •

— Coch słyszoł abo wi­
dzioł? Na jak — żech ci tu 
szeł do ciebie, z krzoków wy 
szeł taki grubucny god, iak 
tyn ' wórszt pod tvmi żarna­
mi. A tak ci syczoł. jak tvn 
gónsior na tym piecu. Tóż 
żech porwoł kamiyń. taki 
szykowny iak tyn żbónek 
pod łóż.kym. A jakżech go 
maznył. to sie tak rozpłasz­
czył. jak tyn placek pod pie- 
rzinóm.

Nó i cór mioł gazda robić? 
Powycióngoł wszystko, co by 
ło pochowane, położył na 
stół, a potym jedli i pili, aż 
sie im uszy trzónsły. A gaź­
dzino, kie bvła nimocno i sie 

siała w kumorze, tóż jyny 
śliny połykała.

Opowiadała 4. XII. 1973 r. 
Aniela BOLKOWA z Kiczyc. 
Na taśmie magnetofonowej 
zanotował Robert DANEL.

Wycinanka wykonano przez znaną poetkę ludową i gawę- 
dziorkę — Emilię Michalską z Prucbnej. Fot.: Karol Lojzo.

Dwie i pół godziny drogi! Dotąd żałuję, że nie spisałem sobie prze­
znaczenia poszczególnych ziół. Potem odnieśli na cmentarz grubą 
Wojnarkę znad gaci, pracownicę rzetelną, którą jakoś nagle Wyła­
mała śmierć jak wicher spośród grona żyjących.

Wreszcie schnąć poczęło ’ Kapustkula. Nadeszła jesień i zima jej 
życia. Płakała rzewnie, gdyśmy się z Lesznej przeprowadzali do są­
siedniej wsi. Czasem odwiedzała nasz nowy dom.

Po ukończeniu studiów przesłałem Kapustkuli kilka razy trochę 
grosza, bo bardzo ją lubiłem. Była moją piastunką i kochała mnie 
jak swoje dziecko.

« pewne wakacje przechodziłem z kilku kolegami przez Leszną. 
Gdzieś pod jabłonią siedziała Kapustkula, chora już bardzo i reszt i 
głosu wołała mnie:

— Pawliczku. Pawliczku.
Nie widziałem jej. ani nie usłyszałem wówczas. W kilka dni po­

tem zmarła cichutko pod tą jabłonią, pod którą co dzień siadywała. 
O tym wszystkim dowiedziałem się w dwa tygodnie później.

N e mogę darować sobie, że przegapiłem ostatnią sposobność zo­
baczenia Jewy Kapustkuli i uściśnięcia jej dłoni. 2e nie przyszło 
mi na myśl, iż może przydałaby się jej moja pomoc.

O CIf.CIALE KC CIELNYM I STÉBLU KOLARZU — 
OPOWIADACZACH

DZIŚ JUZ NIE MA w moich rodzinnych stronach bajarzy i opo- 
wiadaczy. Znajdują się jeszcze tacr wśród starych ludzi w gór­
skich ustroniach. Ale za kilkanaście lat znikną z nimi ostatnie 

echa dawnych czasów. Książką i gazeta nie sprzyja gawędziarstwu. 
Inni są dziś szklarze i druciarze niż dawniej. Kiedyś przynosili z so­
bą mnóstwo wiadomości ze świata i przeszłości.

Takim był druciarz Szczepan, opowiadacz znakomity, postać zrosła 
z moją okolicą. Jednooki, gdyż drugie oko postradał w młodości, 
wąsaty wyga, chętnie gwarzył, drutując garnki, o przeróżnych rze­
czach. przy czym dawał do poznania, że zna wiele tajemniczych 
praktyk, między Innymi umie graniem na specjalnej piszczałce 
wyprowadzić z zagrody szczury. Ta umiejętność napełniała nas ja­
kimś dr «sr.czowvrn podziwem dla ' zczepana Nie wyprowadzał szczu­
rów jedvnie dlatego, że ktoś ukrndł mu ten specjalny instrument.

Szczepan przychodził i znikał Natomiast lesznianami z dziada, 
pradziada byli stary kościelny Clnciała z potoka i kolarz Stebel 
Jura z Ktoaówki. Cinciała mieszkał za Jadanem z potoka w pięk­
nym domku pod stromą ścianą Cymborka. Jakiś spokój i więto- 
bliwość życia przepełniały czyściutkie izby, pełne świętych obrazów, 
figur i pamiątek z pątniczych miejscowości. W młodych swych la­
tach był Cinciała ostatnim tkaczem w Lesznej i okolicy. Pod pod­
łogą świetlicy spoczywał warsztat tkacki — świadek starej epoki.

Cinciała uprawiał różne zawody: naprawiał buty, stawiał piece 
itd. W robócie był dokładny, ale powolny, bo dycha i wole nie poz­
walały Cinciale zwijać się szybko. Oczywiście, sporo czasu zabierały 
też pogwarki o dawnycb czasach. Jako chłopak pomagałem raz Cin-

KRAJ LAT 
dziecinnych

PAWEŁ MUSIOŁ

ciale przy naprawie suszarni w ogrodzie. Bardzo długo naprawia­
liśmy tę suszarnię, bo Cinciała opowiadał -»słuchanemu chłopcu 
przeróżne wypadki z leszniańskiej przeszłości. Przede wszystkim 
dzieje kościoła i proboszczów.

Był żywą kroniką Lesznej 1 parafii. Niewiele już pamiętam z, tych 
Cinciałowych opowiadań. Tyle wiem, że mimo trudności w mówie­
niu z powodu dychy i wola opowiadał barwnie i plastycznie.

Prztz długie lata był Cinciała cząstką nierozerwalną kościoła. Co­
dziennie człapał przygarbiony (w zimne dni jesieni i w zimie w 
pelerynie specjalnej, mocno przypominającej mnisi habit) do koś­
cioła. Gdy nie było organisty Cinciała odpowiadał po łacinie księdzu 
przy ołtarzu. Czasem ta łacina w basowym i chrapliwym głosie ko­
ścielnego przechodziła pewne przemiany, jak np. po Dominus robis- 
cum — odpowiedź brzmiała tak mniej więcej: Eet kum szpirytus 
tołooo!

Cinciała był za moich czasów leszniańskim kościelnym jakby już 
na wymowie, gdyż obowiązki drugiego kościelni 40 spełniał zięć Cin- 
ciały. Goryl. Goryl przy żenił się do jedynaczki Cinciałów. Usposo­
bieniem, pobożnością i wszechstronnością fachów wspaniale paso­
wał do atmosfery tej rodziny. Przed świętami Bożego Narodzenia 
roznosił Goryl opłatki i szulki parafianom. Ta funkcja była tra­
dycyjna dla tego domu i jego kościelnych funkcji.

Gorylowie mieli syna jedynaka, Janka. Janek uczęszczał do gim­
nazjum polskiego w Cieszynie. Wszyscy wiedzieli, że po maturze 
pójdzie na teologię. Pamiętam dobrze tego poważnego, bladego mło­
dzieńca, bo w niedzielę i w czasie wakacji poi agał ojcu i dziadko­
wi w kościele. Potem przyszła wielka wojna, wzięto Janka z 7 kla­
sy gimnazjalnej do austriackiego wojska. W jesieni 1918 widziałem 
Janka wychodzącego z drzwi dyrekcji naszego gimnazjum, ale już 
w muncrirze polskiego podchorążego. Wyjechał z kompania śląska 
pod Lwów. Wnet przyszła tragiczna wiadomość: Janek Gorylów 
padł pod Lwowem. Na cmentarzu któregoś miasteczka, zdaje mi 
się Gródka Jagiellońskiego, spoczął daleko od rodziny, od schlud­
nego domku w potoku, pod stromą ścianą Cymborka.

Rozpacz była okropna, tyle nadziei i tak daleka mogiła. Cinciała 
odczuwał tę śmierć podobnie głęboko jak rodzice. Od tego czasu 
począł schnąć szybko. W kościele niewiele już robił, choć nie opuś­
cił dnia. Potem przyszła śmierć i zabrała ostatniego tkacza leszniań- 
skiego i kronikarza dziejów mojej rodzinnej wsi. Za Cinciałą po­
dążyła zaraz stara Cinciałka, maleńka babcia, węzełek taki, jak 
określano w Lesznej.

Jakby Bóg chciał wynagrodzić Goryl jm straszny cios, dał im có­
reczkę na pociechę nadchodzącej starości. Dziecko rosło słabe i bla­
de, nie prorokowano mu długiego życia, a jednak Marynka wyro­
sła na piękną, choć wątłą pannę. Jak kiedyś i o jej matki, tak znów 
do niej przyżenił się młody człowiek z podobnej jak Cinciałów ro­
dziny. Gorylowie zostali dziadkami.

Zdawało się, że już los tej rodziny wszystkie strzały wyrzucił z 
kołczanu. Niestety, burza znów rozpętała się nad nią. Przedwcześ­
nie zmarł kościelny Goryl, wreszcie w jesieni 1939 r. zapadła na 
czerwonkę córka, Marynka. Mimo lekarskiej pomocy i błagań mat­
ki, zmarła. Zrozpaczona Gorylka nie miała już sił żyć po tragicz­
nej stracie drugiego dziecka. W czasie pogrzebu córki umierała mat­
ka. Po Cienciale i Gorylach została maleńka prawnuczka i wnuęzka. 
Może dla niej los będzie litościwszy?

Kościelny Cinciała posiadał wspaniałą pamięć. Jura Stebel, koło­
dziej — wprost fenomenalną. Pamiętał np. najdokładniej nazwiska 
wszelkich szarż wojskowych, oficerskich austriackiego pułku uła­
nów, w którym służył za aktywa, oraz formułki wszelkich rozka­
zów. W czasie wojny światowej pełnił w naszej wsi rolę tłumacza, 
ilekroć zjawili .się przedstawiciele władz (żandarmi) nie umieiacy 
po polsku. Języka niemieckiego nauczył się Stebel w czasie służby 
wojskowej i nie zapomniał go po kilkudziesięciu latach niAosługi- 
wania się nim wcale. Taką to pamięcią odznaczał się Stebel. Nie 
dziwota, że pamiętał najdrobniejsze zdarzenia z lat mej młodości, 
umiał nawet wyprowadzić genealogię niektórych koni leszniańskich; 
Nie spotkałem w życiu człowieka o takim darz» pamięci, w Lesznej 
zbliżali się do Stébla pod tym względem Cinciała i Bartula — zie­
larka.

Pochodził Stebel z większej chałupy w górnej , części Lesznej, 
gdzie w latach młodości było dużo Jeszcze góralszczyzny. Po 
przyjściu z wojska nie żenił się, jak to jest w zwyczaju wszyst­
kich młodych ludzi. Pozostał starym kawalerem i uprawiał kolar- 
kę. Dopiero koło pięćdziesiątki zwariował Stebel dla wdowy 
z czworgiem dziec Zabraniała rodzina i znaiomi, gdyż baba by­
ła pyskata i mądrala, nadtc dzieliła ich odmienncśi wyznań. Ale 
Stebel uparł się i ożenił. Pasierbice, służąc u gazdów, nie snra- 
wiały Steblowi kłopotów, za to pasierb nie chciał się żadne) pra­
cy jąó po wyjściu ze szkoły. Chodził kolo wodv z rękoma w kie­
szeni, mądrował, głowę to w prawo, to w lew» przechylał jak 
geś, stąd go ochrzczono przezwiskiem kr< eiąłfiwka. n en kreci - 
główka nosił jeszcze jeden przydomek: Sługa Boży. To ostatnie 
określenie zawdzięcza! swej matce.

c. d. n.
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W SPÓŁDZIELNI PRACY „JEDNOŚĆ”

Łączą sprawy produkcji 
i bytu załogi

nicznego. Na potrzeby rynku 
krajowego i na eksport pro­
dukuje spółdzielnia przede 
wszystkim szachy, i to aż w

S PÓŁDZIELNIA PRACY „JEDNOŚĆ" zamknęła 
rok 1973 poważnymi sukcesami. W br.

J obchodzi ona 25-lecle istnienia i działalno­
ści produkcyjnej I usługowej. Planowe zada­

nia produkcyjne I usługowe wartości globalnej 
29.705 tys. złotych wykonano z nadwyżką i przed 
terminem w wysokości 30.805 tys. Wkład Spółdziel­
ni do „banku 30 miliardów" w wysokości 1.100 tys. 
złotych także został wykonany z nadwyżką.

Działalność „Jedności" u- 
frierunkowana jest zarówno 
ińa zaspokojenie potrzeb ryn­
ku krajowego, jak i zagra-

4 asortymentach (różne wiel­
kości i kształty figur) oraz 
stoliki z szachownicą.

Na brak zbytu szachów 
nie można narzekać, raczej 
trzeba powiedzieć, że załoga 
nie jest w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb.

Obecnie eksportuje ..Jed­
ność” szachy m. in. do USA, 
Szwecji, Szwajcarii, Danii, 
NRF, Luksemburga. Otwie­
rają się dla niej rynki w 
Czechosłowacji i Jugosławii.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

SZYBOWCE 
spisują się 
doskonale

Cały ubiegły tydzień nasi piloci — 
uczestnicy XIV Szybowcowych Mł- 
itrzostw Świata, spędził' na solidnym 
treningu.

W australijskiej miejscowości Waike- 
rie jest ju? blisko 70 pilotów sponad 
25 krajów. Rywalami Polaków — Sta­
nislaws Kluka, Henryka Poźniaka. 
Franciszka Kępki i Stanisława Wuj- 
czaka będą czołowi zawodnicy NRF, 
Amerykanie, Francuzi. Austriacy ł 
Szwedzi. Oni też zaliczani sa do gro­
na faworytów

Doskonale bielskie szybowce snisują 
się na treningach zadowalająco Wszy­
stkie konkurencje treningowe nasi za­
wodnicy wykonali w całości, gdy za­
wodnicy innych ekip musieli lądować 
„przymusowo" w terenie.

Liczymy, że nasi chłopcy, a wśród 
nich dwukrotny wicemistrz świata 
Franciszek Kępka 1 jego szybowiec 
„Jantar", nie wrócą spod australijskie­
go nieba bez medalu, (cz)

Akty nominacyjne 
dla naczelników
Dnia 29 grudnia ubiegłego roku w 

Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach 
z rąk wojewody gen. Jerzego Ziętka 
nominacje na naczelników powiatu, 
miasta oraz ich zastępców otrzymali 
Henryk Gorgosz, Jan Kulig, Gabriel 
Sztwiertnia oraz Jacek Daszkiewicz.

Następnego dnia w Urzędzie Powia­
towym w Cieszynie naczelnik powiatu, 
Henryk Gorgosz, nominował na naczel­
ników miast Ustronia i Wisły Włodzi­
mierza Golkowskiego oraz Wiktora 
Buczka.

Z dniem 1 stycznia naczelnik mi ista 
Cieszyna Jan Kulig w uzgodnieniu z 
przewodniczącym Miejskiej Rady Na­
rodowej Tadeuszem Tomiczkiem po­
wołał do życia Biuro MRN, którego 
dyrektorem została Anna Szonowska.

OD

Uroki beskidzkiej zimy

Sekretarz KP PZPR Stanislaw Ząbek wręcza list Edwarda 
Gierka przodującym rolniczkom z Pogórza. £ Fot.: Paweł 

CzupryndT

Życzenia noworoczne
I sekretarza KC PZPR

dla przodujących rolniczek

Z okazji nowego roku I 
sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek wysto­
sował imienny list z ży 

czeniami pomyślności do przo 
dujących gosnodyń z Pogórza 
Eugenii i Krystyny Babik. 
Czytamy w nim: „Serdecznie 
Wam gratuluję pięknych o- 
slągnięć w pracy zawodowej 
i działalności społecznej w 
roku 1973. Wysoko cenimy 
Waszą gospodarność i dobre 
wyniki w produkcji mleka i 
jaj.

Wniosłyście godny wkład

w realizację wspólnego do­
bra, szybszego rozwoju naszej 
Ojczyzny — Polski Ludowej.

Jestem przekonany, że i 
nadal przodować będziecie w 
wykonaniu ambitnych zadań, 
jakie stawia sobie nasz na­
ród, pn gnąc żyć Coraz peł­
niej i lepiej.

Z okazji nowego roku ży­
czę Wam daiszych sukcesów 
na polu zawodowym i społe­
cznym, życzę wiele szczęścia

(CIĄG DALSZY NA STR, Z)

PROSTU 
SERCE

TROSKLIWE 
RODZINY

PRZYJEMNIE spędzili 
ostatnie wakacje zimo­
we mieszkańcy domów 
dziecka w Cieszynie, 

®z.ięgielowie i Kończycach 
Wielkich. Część dziewcząt i 
chłopców wyjechała na świę­
ta do własnych rodzin. Po- 
201 tałymi zaopiekowały się 
zaprzyjaźnione z tymi pla­
cówkami rodziny

Z cieszyńskiego Domu 
Dziecka 29 dziewcząt i chłop­
ców wyjechało do własnych 
rodzin, zaś 12 przyjęły rodzi­
ny m. in. Wilhelma Grudnia 
z Cieszyna, Renaty Hubki z 
Zor, Stefanii Polok z Wisły, 
Marli Śliwki z Międzyświe- 
cia,^ Natalii Hrapek z Chybia 
i Józefa Dybota z Cieszyna- 
Rodziny te od lat utrzymują 
kontakty z kierownictwami 
FDD i corocznie zapraszają 
Wychowanków do swoich do­
mów.

Z 35 bywalców Domu 
Dziecka w Kończycach Wiel­
kich ponad 20 wyjechało do 
matek, ojców i krewnych, 
Zaś 5 wychowanków zabrali 
do siebie mieszkańcy powia­
tu. Jak nas poinformowało 
kierownictwo tej placówki. 
Zakład opiekuńczy PKP w 
Zebrzydowicach, nie bardzo 
troszczy się o mieszkańców 
Domu. Jeszcze ani razu nie 
zabrał nikogo na kolonie, o- 
bozy, czy zimowiska.

W Dzięgiele wie 28 dzieci 
Wyjechało na okres wakacji 
do władnych rodziców, krew­
nych i zaprzyjaźnionych ro­
dzin. Dyrektor placówki. 
Piotr Szwarc, do najtroskliw 
szych rodzin, które rokrocz­
nie opiekują się w okresie 
wakacji wychowankami, za­
licza rodziny Kostków z Cie­
szyna, Kłusów z Ustronia - 
Polany, Nowaków z Kozałco- 
wic, Flonotowiczów z Bogu­
szowie i Sikorów z Goleszo- 
.Wa. (cz)

Sukces uitodyck sprzedawczyń
Piękny sukces zanotowały 

n.a swoim koncie uczennice 
Ośrodka Dokształcania Mło­
docianych Sprzedawców IV SS 
„Konsum Robotniczy” w Cie 
szynie, które wygrały woje­
wódzkie eliminacje V Ogól- 
nonolskiego Konkursu Wie­
dzy Społeczno - Politycznej 
Sprzedawców.

Drużyna WSS. w której 
wystąpiły cztery członkinie 
zakładowego koła ZMS, wy­
grała te eliminacje. Barw jej 
broniły; Stanisława Warchoł. 
Danuta Dziadek, Franciszka 
Wania i Halina Dadej.

Indywidualnie najlepszym 
opanowaniem wiedzy o kra­
ju i świecie wykazała się cie 
styńska reprezentantka Sta­
nisława Warchoł.

Tak więc zespół WSS 
„Konsum Robotniczy” będzie 
występował w finale kon­
kursu, który odbędzie >ię z 
początkiem lutego br. w Kra 
kowie.

Zespół do konkursu przy­
gotowywali: mgr Aleksandra 
Gilewska i mgr Mateusz 
Czupryna. (cz) 

Z CYKLU NASZE DZIECI: 7-miesięczna Kasia L. z Dzię­
gielowa.

Rok 1973 
w księgach 

USC
W cieszyńskim USC zare­

jestrowano w ubiegłym roku 
1440 urodzin (866 chłopców i 
574 dziewczęta), czyli o 80 wię 
cej niż w roku 1972. Rodzice 
nadawali swoim poc i echom 
najczęściej imiona: Barbara, 
Dorota, Katarzyna, Magdale­
na . Dariusz. Grzegorz, An­
drzej i Tomasz. Aż 350 razy 
zahrzmiał w salach Urzędu 
marsz -weselny. Na ślubnym 
kobiercu stanęło m. in. 10 
obywateli CSRS, 2 Węgrów i 
po jednym z Anglii i NRI). 
Najstarsza para liczyła 145 
lat, a najmłodsza 36. Zmarło 
714 osób (przed dwoma laty 
667).

Jak nas poinformował kie­
rownik USC w Istebnej, Ta­
deusz Królikowski, urodziło 
się tam 140 dzieci, którym 
najczęściej nadawano imie­
nia Anna, Małgorzata, Jan 1 
Jerzy. Związek małżeński za­
warło 77 par ,a zmarło 77 mie 
szkańców gminy Istebna-

W Wiśle urodziło się 254 
dzieci, (o 10 więcej niż przed 
dwoma laty), w tym trojacz­
ki państwa Kędziorów. Naj­
częściej nadawano noworod­
kom imiona: Dariusz i Iwona. 
Na ślubnym kobierciu stanę­
ły 93 pary, io 10 mniej niż w 
1972). Zmarło natomiast. 49 
mieszkańców Wisły.

Kierownik USC w Brennej 
Gustaw Górniok podał, że na 
terenie Brennej i Górek uro­
dziło się w ub. roku 315 dzie­
ci, w tym 167 chłopców i 148 
dziewcząt, a rodzice wybiera 
li dla nich imiona Mariusz, 
Dariusz, Wojciech i Grażyna. 
Sala ślubów gościła 77 razy 
nowożeńców, a zgonów za­
rejestrowano 44.

W Zebrzydowicach zanoto­
wano znaczny spadek uro­
dzin- O ile w 1972 roku przy­
szło na świat około 400 dzie­
ci, to w ub. roku już tylko 
297 (156 chłop -ów i 139 dziew­
cząt). Otrzymywali oni naj­
częściej imiona: Joanna, Iza­
bela, Mariusz i Dariusi Za­
warto 117 związków małżeń­
skich i zarejestrowano 68 zgo 
nów (40 mężczyzn i 28 ko­
biet). (cz)

Weszły w życie przepisy:

oraz o jednolitym systemie opłat paszportowych
1AK POINFORMOWAŁY — niestety dość ogól­

nikowo — środki masowego przekazu, z dniem 
1 stycznia br. wprowadzone zostały nowe za­

sady przydziału zagranicznych środków płatniczych, 
obowiązuje także od tego dnia jednolity system 
wnoszenia opłat paszportowych.

Czytelnicy zapewne pamię­
tają, że w roku ub. limit zło­
tówek przeznaczonych na za­
kup zagranicznych środków 
płatniczych wynosił na 1 o- 
sobę 7.00b złotych. W tym 
roku limit, ten podniesiony 
został do kwoty 8.100 zł, przy 
czym obowiązuje on zarówno 
przy zakupie walut (lub bo­
nów NBP) krajów socjalisty­
cznych i kapitalistycznych, 
bez względu na ilość wyja­
zdów i krajów podróży-

Mieszkańców polsko - cze­
chosłowackiego pogranicza in 
teresują także możliwości na­
bywania koron CSRS. Otóż, 
jak zostało ustalone, posiada­
cze przepustek małego ruchu 
granicznego otrzymywać mo­
gą 30 kes miesięcznie, płacąc 
za nie łącznie z opłatą 55 zło­
tych. Sprzedaż koron czechu • 
słowackich na podstawie ksią 
żeczki walutowej, a także po 
okazaniu ważnej przepustki 
granicznej, prowadzą w na­

szym regionie Oddziały Na­
rodowego Banku Polskiego w 
Cieszynie oraz. Ustroniu. Na­
leży wyjaśnić, że nabywtnie 
koron CSRS przez posiadaczy 
przepustek małego ruchu gra 
nicznego odliczane będzie Z 
rocznego limitu przeinaczo­
nego na zakup zagranicznych 
środków płatniczych.

Warto także wiedzieć, że 
przydziału dewiz przy nia- 
służbowym wyjeżdzie do Ju­
gosławii dla tej samej «soby 
można dokonać raz na dwe 
lata.

Ustalone zostały także za­
sady ubiegania się o jwzy- 
dział dewiz przy wy jaedach 
do Jugosławii oraz innych

(CI\G DALSZY NA STR. Z)

Pawilon IV Szpitala Śląskiego w Cieszynie po przebudowie 
i modernizacji wnętrz. £ fot.: Paweł Czupryna.

Cieszyński szpital 
zmienia oblicze

SZPITAL SLĄSKI w Cieszynie z roku na rok 
wzbogaca się o nowe cenne urządzenia 
medyczne. Modernizuje się i przeprowadza 
kapitalne remonty starych, wyśłużonych już 

pawilonów, porządkuje otoczenie tych budynków 
i rozbudowuje obiekty pomocnicze. Jest już opraco­
wana przez Biuro Projektów Służby Zdrowia w Ka­
towicach dokumentacja, dzięki której szpital nasz 
otrzyma nowoczesny blok diagnostyczny (9-piętro- 
wy) i pawilon łóżkowy. Część starych budynków na 
terenie szpitala zostanie rozebrana, a na ich miejscu 
powstaną nowoczesne obiekty.

W ubiegłym roku konty­
nuowana była budowa ku­
chni centralnej. Roboty, któ 
re wykonuje Zakład Remon 
towo - Budowlany przy 
ZOZ, maja być ukończone 
w roku bieżącym. W tych 
dniach po kapitalnym re­

moncie zostanie oddany do 
użytku pawilon 4. Obiekt 
prezentuje się okazale. Bę­
dzie on pawilonem awaryj­
nym, do którego przenosić 
się będzie poszczególne od­
działy na czas remontu ich 
macierzystych budynków. 

Na wyposażenie pawilonu 
przeznaczono ponad milion 
złotych.

Dalej kontynuowany jest 
kapitalny remont hotelu 
dla pielęgniarek przy ulicy 
Bielskiej. Dotychczas wy­
mieniono stolarkę, instala­
cję elektryczną i centralne 
go ogrzewania. W tym roku 
budynek ten zostanie pod­
niesiony o jedno piętro, w 
wyniku czego otrzyma się 
dodatkowo 45 miejsc. Po 
ukończeniu robót, zamiesz­
kają w nim pielęgniarki, 
które dotychczas zajmowa­
ły pomieszczenia w Zamku.

Prowadzone t’dą także 
prace przy budowie magazy 
nu przyszpitalnego. Roboty 
wykonuje PPRB w Cieszy­
nie.

W ubiegłym roku na ka­
pitalne remonty obiektów 
szpitalnych wydano prawie 
5 700 tys. złotych.

Przy tej okazji należy 
wspomnieć o zamontowaniu 
nowveh wind w pawilonach 
III i VII, o całkowitej wy­
mianie sieci telefonicznej i 
elektrycznej i w niektórych 
obiektach centralnego o"rze 
wania. oświetleniu dróg 
wewnątrz szoitala, popra­
wieniu nawierzchni chodni 
ków itp.

W ciągu najbliższych dwu 
lat wszystkie obiekty szpi­
talne zostaną podłączone do 
miejskiej elektrociepłowni.

Podobnie jak w ub. roku, 
na doposażenie w ąprzęt 
medyczny i aparaturę spe­
cjalistyczną przeznacza się 
ponad 1.200 tys. złotych. W 
minionym roku zakupiono 
i zamontowanc dwa rentge 
ny. elektrokardiograf, apa­
rat do znieczulania ogólne­
go. mikropompę i diadyna- 
mik oraz aparat do zabie­
gów elektro - chirurgicz­
nych (cz)
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HANDLOWA* 1

Należność tą Halina St. w pełni 
uregulowała.

Tak niefortunnie rozpoczęte 
wczasy Halina St. opisała w pi­
śmie skierowanym do Wydziału 
Handlu, Przemysłu I Usług b. Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Cieszynie.

W sierpniu ub. r. sprawę przejął 
Komisariat MO w Ustroniu 1 w 
rezultacie przeprowadzonego do­
chodzenia prokurator sporządził 
przeciwko Marli Piech akt oskar­
żenia. Wymieniona, przesłuchiwa­
na jako podejrzana, wyjaśniła, iż 
podała Halinie St. najpierw rachu­
nek na kwotę 367.86 zł, a następ­
nie po rzekomym uznaniu swej 
„pomyłki" sporządziła rachunek 
na kwotę 256,80 zł. na podstawie 
którego skasowała należność za 
skonsumowane artykuły. Ponadto 
Maria Piech oświadczyła, że w 
dniu 18. 6. 1973 r. w czasie pracy 
wypiła tylko 4 kieliszki wódki i 
Halinę St. znieważyła Jedynie sło­
wem „głupia”.

Podkreślić tu należy, że z uwa­
gi na bardzo częste „pomyłki” 
kelnerów na niekorzyść konsu­
mentów został wprowadzony w 
lokalach gastronomicznych tzw. 
system rachunków wykładanych
1 obowiązkiem Marii Piech było 
wyłożenie rachunku na stolik Ha­
liny St. Już przy pierwszym zamó­
wieniu, czego obwiniona jednak 
nie uczyniła.

Pod koniec grudnia ub. r. Ma­
ria Piech zasiadła na lawie 
oskarżonych w Sądzie Powiato­
wym w Cieszynie pod zarzutem 
próby oszukania konsumentki i 
jej znieważenia w sposób szczegól­
nie chuligański.

Mając na uwadze całokształt ma­
teriału dowodowego, zebranego w 
czasie dochodzenia. Sąd przyjął, 
te kelnerka Maria Piech dopuści­
ła się obu zarzucanych jej prze­
stępstw i skazał ją łącznie na 10 
miesięcy pozbawienia wolności i 
1.500 zł grzywny, a ponadto orzekł 
od niej na rzecz Polskiego Czer­
wonego Krzyża Zarządu Powiato­
wego w Cieszynie ■ nawiązkę w 
kwocie 1.000 zł Niezależnie od po­
wyższego Sąd pozbawił oskarżoną 
prawa wykonywaniu zawodu kel­
nerki lub bufetowej na okres 3 lat 
i zarządził wywieszenie wyroku 
na tablicach ogłoszeń Wolewódz- 
kiego Przedsiębiorstwa Gastrono­
micznego w Katowicach. Cieszy­
nie. Ustroniu i Wiśle.

W uzasadnieniu wyroku Sąd 
stwierdził, że na szczególne pod­
kreślenie zasługuje iakt wyjątko­
wo chuligańskiego zachowania się 
oskarżonej w stosunku do konsu- 
meniKl, gdy ta podniosła zastrze­
żenie co do prawidłowości sporzą­
dzonego przez nią rachunku.

Obrońca oskarżonej zapowie­
dział, że skorzysta z prawa wnie­
sienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

Rekord „Jubilera"

Cieszyński sklep PHD „Jubi­
ler" wykonał roczny plan obro­
tu towarowego już w połowie 
paidziernika ub. r. Ponad­
planowy utarg tej placówki han­
dlowej wyniósł blisko 2,5 milio­
na złotych! Nie ma sie czemu 
dziwić jeśli zwały sie fakt, że 
cieszyński „Jubiler" zaopatrzo­
ny jest obecnie jak nigdy i ofe­
rowanym wyborem towaru za­
dowolić może gusta najbardziej 
wybrednych klientów.

Wystawy 
które nie przyclqgajq

Doczekaliśmy sie reprezenta­
cyjnego — można rzec — sklepu 
Z wyrobami kosmetycznymi. 
Służyć ma on nie tylko miesz­
kankom i mieszkańcom Cieszy­
na, ale również przyjezdnym. 
Sęk w tym, czy nietubylcy zau­
waża coraz lepiej zaopatrywaną 
placówkę? Funkcję wabika w 
kżadym sklepie spełnia witryna 
okna wystawowego oraz ekspo­
nowane tu towary. Czy tak fest 
w wypadku cieszyńskiego skle­
pu kosmetycznego przy ul. Ar­
mii Czerwonej? Wystawy zioną 
chłodem, w najlepszym wypad­
ku reklamować mogą... kwiaty, 
których nie szczędzono dla wy­
pełnienia miejsca. Jest zasada, 
że wystawa perfumerii przyda­
na ciepłymi, subtelnymi barwa­
mi oraz mnogością różnego kształ 
tu fiolek i pudełeczek z kosme­
tykami. Czyżby aranżerzy wy­
stawy o tym zapomnieli?

„Zamkowa" otrzyma 
efektowny wystrój

Popularna w Cieszynie restau­
racja „Zamkowa" na dłuższy

czas’ zamknęła swe podwoje. 
Przystąpiono bowiem do kapital­
nego remontu i równocześnie 
całkowitej modernizacji wnętrz. 
Po zakończeniu prac, co ma na­
stąpić za kilka miesięcy, lokal 
otrzyma wyższą kategorię, na co 
wpłynie przede wszystkim stan­
dard wyposażenia. Jedno z po­
mieszczeń o najładniejszej ar­
chitekturze zamienione zostanie 
na salkę bankietową o rycerskim 
wystroju. W tym celu jeden z 
cieszyńskich rzemieślników wy­
konuje wierne kopie zbroi oraz 
mieczy rycerskich. Całkowita 
zmianie ulegnie dotychczasowa 
funkcja wszystkich wnętrz lo­
kalu. zaś wejście do ..Zamko­
wej" usytuowane zostanie w 
miejscu obecnego okna wysta­
wowego.

„Nastolatka*
— czy uniwersalny... kram?

O nieprzemyślanym działaniu 
świadczy urządzenie wielobran­
żowych sklepów w ciasnych po­
mieszczeniach. Najlepszym tego 
przykładem może być WSS- 
owska „Nastolatka", w której 
„Konsum Robotniczy" usiłuje 
sprzedawać odzież, płaszcze, obu 
wie, bieliznę, dziewiarstwo, ga­
lanterię, kosmetyki i kto wte je­
szcze co. O właściwej ekspozycji 
oferowanych towarów trudno w 
tych warunkach marzyć. Ba, 
sprzedawane np. płaszcze są tak 
upchane na wieszakach, że kli­
ent otrzymuje towar nomiętu. 
O ile, rzecz jasna, skusi sie na 
kupno!... By nastolatkom ofero­
wać wszystko, co do ich ubioru 
jest nie ;będne, potrzebne są ob­
szerne domy handlowe, a nie ma 
leńkie klitki.

Osiedlowy pawilon 
handlowy

Przy ul. Szymanowskiego dla 
potrzeb i wygody mieszkańców 
budowanego tam osiedla wznosi 
się obszerny pawilon handlowy, 
w którym WSS sprzedawać bę­
dzie artykuły spożywcze i pierw 
szej potrzeby. Należy życzyć, by 
obiekt wybudowano szybko i je­
szcze w tym roku oddano do u- 
żytku mieszkańców, (tk)

W Spółdzielni Pracv Jedność"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

Zadania produkcyjne wykonała 
Spółdzielnia w 101 proc., a za eks­
port w województwie katowickim 
w resorcie spółdzielczości pracy u- 
zyskała w I półroczu 1973 r. I miej­
sce (za II półrocze nie dokonano 
jeszcze podsumowania)-

Zadania na rok 1974 przewidują 
wzrost produkcji, uruchomienie no­
wych asortymentów szachów. Pla­
nuje się też modernizację procesów 
produkcyjnych, m. in. przez zakup 
nowoczesnej maszyny do produkcji 
figur szachowych.

Również w zakresie usług dla lud 
ności, różnych instytucji i przedsię­
biorstw Sp. Pr. „Jedność” może się 
pochwalić pięknymi wynikami. Za­
dania w tym zakresie wykonano w 
1973 r- prawie w 111 proc.

W dziale usług drzewnych „Jed­
ność” specjalizuje się w wyrobie 
mebli i wyposażenia nietypowego 
dla różnych instytucji. Na uwagę 
i podkreślenie zasługuje wykonanie 
wyposażenia Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie.

W dziale usług papierniczych 
„Jedność” prowadzi oprawę ksią­
żek, czasopism, broszur druków i 
ksiąg handlowych. Poza tym wyko­
nuje opakowania na narzędzia (o- 
pakowania nietypowe, do małych 
serii) dla Cieszyńskiej Fabryki Na­
rzędzi.

Spółdzielnia zatrudnia ogółem 
330 pracowników, w tym aż 220 
chałupników. W dziale usług i pro­
dukcji papierniczej zatrudnia ok. 
100 chałupników, głównie inwali­
dów, rencistów i kobiety wielodzlet 
ne, dając im możliwość zarobku 
przy stosunkowo prostej 1 łatwej 
pracy, polegającej na klejeniu i 
składaniu torebek, kartonów itp. 
Sprawie tej kierownictwo „Jednoś­
ci” poświęca wiele uwagi, chociaż 
nie jest to takie łatwe, gdyż auto­
maty zastępują coraz częściej pra­
cę ręczną i wypierają ludzi.

W ogóle w „Jedności” wiele uwa­
gi poświęca się ludziom, ich wa­
runkom pracy i warunkom socjal­
no-bytowym.

W 1973 r- dokończono rozpoczętą

już w ' poprzednich latach moderni­
zację wszystkich zakładów pro­
dukcyjno - usługowych, m. in. zmie 
nlono oświetlenie .ogrzewanie, prze­
prowadzono malowanie, wydzielono 
pokoje posiłkowe (śniadaniowe). 
Oddano też do użytku nową hal^ 
maszyn i magazyn o powierzchni 
450 m kw. przy ul. Wierzbowej. W 
1973 r. rozpoczęto budowę nowego 
zakładu stolarskiego przy ul. Mała 
Łąka, gdzie w dalszej kolejności 
zostaną zbudowane: magazyn, su­
szarnia i Inne obiekty pomocnicze- 
Znacznej poprawie ulegną wtedy 
warunki pracy, przede wszystkim 
w dziale produkcji i usług drzew­
nych. Planuje się też zakup no­
wych maszyn, głównie automatu 
do produkcji figur szachowych.

Dla swoich pracowników i ich ro 
dżin „Jedność” prowadzi 2 ośrodki 
wypoczynkowo - campingowe (w 
Wiśle - Malinee i Darłówku). Z 
wczasów wypoczynkowych i lecz­
niczych skorzystało w 1973 r. pra­
wie 150 osób.

Do najlepszych pracowników na­
leżą: brygadzista zakładu stolarskie 
go — Gustaw Czuwaj, brygadzista 
zakładu usługowego — Gustaw Ła­
ska, chałupnik — Władysław Sma­
gło, chałupnik - tokarz drzewny — 
Paweł Pilch, prac, fizyczna zakła­
du papierniczego — Amalia Chro­
mik, kierownik produkcji papier­
niczej — Józef Brańka i brygadzi­
sta w dziale papierniczym — Fran­
ciszek Siedlok. (fz)

MO poszukuje 
poszkodowanego

W listopadzie nb. roku w Skoczo­
wie, prawdopodobnie w obrębie 
dworca autobusowego PKS, zgubio­
no bądź teł skradziony został ka­
setowy magnetofon marki „Philips” 
produkcji holenderskiej. Komisa­
riat MO w Skoczowie, będący w 
posiadaniu odzyskanego magnetofo­
nu, poszukuje poszkodowanego 
właściciela. Można się zgłaszać co­
dziennie w dni powszednie w godzi­
nach urzędowych. (tk)

Weszły w życie przepisy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

krajów strefy pozarublowej Szcze­
gółowej informacji w tej sprawie 
udzielają biura podróży.

Od 14 maja ub. roku wnoszenie 
opłat paszportowych przy wyjaz­
dach do krajów socjalistycznych 
polega na wykupieniu specjalnych 
znaczków w kwocie 300 zł. a w 
wypadku uprawnienia do ulgi — 
w kwocie 150 zł.

Znaczki te wklejane są w odpo­
wiednie rubryki wkładek paszpor­
towych i kasowane przez polskie or­
gana kontroli granicznej. Ten sam 
system został wprowadzony z 
dniem 1 stycznia br. przy wyjaz­
dach do państw kapitalistycznych, 
przy czym znaczek opłaty paszpor­
towej kosztuje 2.000 złotych, a w 
wypadku uprawnień do ulgi — 1.000 
złotych.

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce I kwia­
ty oraz udział w pogrzebie na 
szego najdroższego Męża, Oj­
ca. Dziadka i Teścia

śp. MIECZYSŁAWA 
WRÓBLEWSKIEGO

przyjaciołom, współpracowni­
kom, delegacji ZBoWlD-u oraz 
wszystkim pozostałym uczestnl 
kom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składają

ŻONA I CÖRKA

Za okazane wyrazy współczu­
cia, za wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie.

śp. LUDWIKA 
SZLAUERA

delegacji Powiatowego Związ­
ku Wędkarzy, sąsiadom, zna­
jomym oraz pozostałym uczest 
nikom pogrzebu podziękowanie 
składa

RODZINA

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz udział w 
pogrzebie mojego drogiego Mę 
ta

śp. RUDOLFA 
ŁAMACZA

wszystkim przyjaciołom, kre­
wnym. znajomym i sąsiadom 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie składa

ZONA

Za okazane wyrazy współczu­
cia, za wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszej naj­
droższej Matki

śp. MARII 
MATWIJCZUK

krewnym, współlokatorom 1 
znajomym serdeczne podzięko­
wanie składają

CÓRKI 

Wprowadzone przepisy mają na 
celu dal ze uproszczenie formalnoś­
ci przy turystycznych wyjazdach 
zagranicznych.

Inne przepisy obowiązują przy 
wyjazdach na pobyt stały. (tk)

KRAKW

UMI i— ■ ■ul—J

ŻARY
* Nagłe wejście Franciszka 

Ligockiego (zam. w Koniakowie 
nr 24) na jezdnie było powodem 
potrącenia go przez samochód 
„żuk” SP. 35-39. Wypadek wy­
darzył sie’ dnia 6 bm. w Isteb­
nej. Franciszka Ligockiego prze 
wieziono do szpitala.

* Dnia 8 bm. w Skoczowie, na 
kwaterze prywatnej dla pra­
cowników Śląskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Elektrowni, 
popełniła samobójstwo pracow­
nica FSM A.K.

* Służba kryminalna MO za­
trzymała dnia .9 bm. Stanisława 
Janiczka (zam. przy ul. Stary 
Targ 6 w Cieszynie), podejrzane­
go o dokonanie w dniu 5 bm. 
rozboju na osobie mieszkańca 
naszego miasta J.T. Z dochodzeń 
wynika, że Stanisław Janiczek, 
po dotkliwym pobiciu swej o- 
fiary, zrabował 450 złotych, 
paczkę... papierosów „sport" 
oraz dowód osobisty. Postano­
wieniem prokuratora osadzony 
został w areszcie.

* W Puńcowie. dnia 9 bm., 
wjechał do rowu samochód cię­
żarowy ..star” SC 81-14, kiero­
wany przez Kazimierza Zyraka 
zam. przy ul. Aleksandrowskiej 
53 w Bielsku-Białej). Samochód 
został uszkodzony, ofiar w lu­
dziach nie było. Kierowca ..sta­
ra” został zatrzymany przez MO.

(tk)

Wtorek, 15. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.03 Bohaterowie 

naszych książek. 9.30 Pan profesor 
odchodzi — Inscen. telewizyjną. 10.33 
Lekarz 1 wy. 11.00 Północne Czechy.
11.30 Mówimy po rosyjsku. 13.43 wia­
domości. 13.50 Przedsiębiorstwa ofe­
rują. 16.20 Szkoła sportu. 16.33 Echa 
sportowe. 17.03 Młode horyzonty. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Program muzyczny.
18.30 Służba kryminalna poszukuje. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Program pu­
blicystyczny. 20.13 Adiutant — film 
NRD (cz. II). 21.20 Wiadomości. 21.43 
Spotkanie z lekarzem. 22.00 Koncert 
starej muzyki polskiej.

Środa, 16. I. 1974 r.
9.00 wiadomości. 9.30 Program dla 

dzieci. 10.33 Przedsiębiorstwa oferują.
11.30 Informacje teatralne. 11.33 Mó­
wimy po niemiecku. 14.40 Wiadomości. 
14.43 Program dla nauczycieli. 14.33 
Zanim otworzycie książkę. 15.13 Przy­
goda starej lampy. 13.33 Kto jest kto? 
15.55 Front Narodowy. 16.20 Człowiek 
na Ziemi. 17.00 Młodymi oczyma. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Informacje teatralne. 18.15 Z wyż­
szych sfer. 19.00 wiadomości. 19.30. 
Program publicystyczny. 20.05 Ajax 
Amsterdam — AC Mediolan. 22.05 
Wiadomości. 22.25 Działki i dzlałko- 
wlcze.

Czwartek, 17. I. 1974 r.
9.00 wiadomości. 9.03 Program dla 

szkół. 10.10 Dwadzieścia jeden dni —
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Uwaga rolnicy!
Wapnowanie gleb jest jednym z za­

sadniczych zabiegów, warunkujących 
podniesienie ich kultury. Wapnowa­
nie reguluje odczyn środowiska gle­
bowego. Przy równoległym nawożeniu 
organicznym 1 mineralnym jest ono 
podstawowym czynnikiem zwiększe­
nia plonów z hektara. Przyczynia się 
również do lepszego wykorzystania 
przez rośliny pozostałych składników 
pokarmowych, w tym szczególnie fo­
sforu.

Gleby województwa katowickiego w 
50 proc, wykazują odczyn kwaśny 
lub bardzo kwaśny 1 dlatego wyma­
gają Intensywnego 1 systematycznego 
wapnowania.

wapnowanie należy przeprowadzali 
w rotacji co cztery lata, z tym że wy­
sokość dawki ustala się w zależności 
od stopnia zakwaszenia gleby na pod­
stawie map odczynu gleb, opracowa­
nych przez Stację Chemiczno-Rolni­
czą w Gliwicach.

Wapnowanie gleb umożliwia roz­
szerzenie uprawy ważnych gospodar­
czo roślin, jak poszenica, jęczmień, 
buraki cukrowe 1 pastewne, rośliny 
przemysłowe. Na wapnowanie korzy­
stnie reagują także takie rośliny, jak 
lucerna, koniczyna, rośliny strączko­
we 1 warzywa.

W zależności od zwięzłości gleby i 
stopnia zakwaszenia stosujemy różne 
formy 1 dawki wapna nawozowego.

Na gleby cleżkle stosujemy średnio 
około 15—25 q wapna w formie tlen­
ku wapnia lub 30—40 q wapna wę­
glanowego.

Na gleby średnie stosujemy około 
10—15 q wapna tlenkowego lub około 
20—30 q wapna węglanowego, zaś na 
gleby lekkie stosujemy około 15—20 q 
wapna węglanowego.

Istnieją dwie zasadnicze grupy ne- 
wozów wapniowych, a mianowicie: 
zawierające wapń w postaci tlenku 
(wapno rolnicze palone 85 proc., 75 
proc. 1 85 proc.) oraz zawierające

film angielski. 15.00 wiadomości. 15.03 
Język czeski. 15.45 Liczymy. 16.33 Dla 
racjonalizatorów i wynalazców. 17.00 
Jaskółka. 17.40 Lenin o wojnie 1 poko­
ju. 18.00 Dobranocka. 18.10 Automoto- 
rewla. 18.50 Jaka będzie pogoda? 19.00 
Wiadomości. 19.30 Kultura 74. 20.00 
Oczekiwanie — sztuka telewizyjna. 
21.30 Wiadomości. 21.53 Film radziecki.

Plqtek, 18. I. 1974 r.
8.30 Wiadomości. 9.33 Oczekiwanie — 

sztuka telewizyjna. 16.10 Wiadomości. 
16.13 Telewizyjny Klub Młodych. 17.05 
Plszkworki — program rozrywkowy. 
17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Sprytniejszy wygrywa. 19.00 Wia­
domości. 19.33 Cykl krótkich filmów. 
20.33 Minl-rewia. 21.10 Wiadomości. 
21.35 Agent C-l — polski film przygo­
dowy. 23.10 Piosenki roku.

Sobota, 19, I. 1974 r.
8.28 Wiadomości. 8.30 Kompas. 10.30 

Adiutant — film NRD. 11.45 Mówimy 

wapń w postaci węglanu wapnia 
(wapniak rolniczy mielony, zawierają­
cy 85 proc., węglanu wapnia, kreda 
nawozowa posodewa — 98 proc., wap­
no poflotacyjne — 70 proc., wapno 
defekacyjne — 75 proc., wapno po- 
celulozcwe — 70 proc., wapno poko- 
kowe — 65 proc.).

w handlu znajdują się następujące 
nawozy wapniowe:

— wapno rolnicze mieszane, zawie­
rające przeciętnie 30 proc, wapnia w 
przeliczeniu na tlenek, z tym iż 30 
proc, w postaci tlenku zaś 40 proc, w 
postaci węglanu wapnia,

— mączka żużlowa wielkopiecowa, 
zawierająca 45 proc, wapnia oraz 4—8 
proc, tlenku magnezu,

— wapno wagnezowe tlenkowe, za­
wierające 30 lub 45 proc, tlenku 
wapnia oraz około 20 proc, tlenku 
magnezu,

— wapno magnezowe węglanowe, 
zawierające około 40 proc, wapnia w 
przeliczeniu na tlenek wapnia oraz 
10—20 proc, tlenku magnezu.

Szcze ;ólnle ostatnie nawozy wap­
niowe są cenne z uwagi na zawar­
tość magnezu 1 jego znaczenie w rol­
nictwie.

Aby zapewnić właściwe 1 skuteczne 
działanie wapna konieczny jest .rów­
nomierny rozsiew nawozu na obe­
schnięte pole 1 dokładne jego wy­
mieszanie, z glebą. Dlatego też zaleca 
śię stosować wapno w okresie przed 
wysiewem lub sadzeniem roślin 
uprawnych.

Najodpowiedniejszą porą wysiewu 
wapna jest czas tuż po żniwach, to 
znaczy wysiew na ściernisko, w 
praktyce wapno jest również wysie­
wane późną jesienlą pod orkę zimo­
wą.

Wyniki masowych doświadczeń 
przeprowadzonych bezpośrednio w 
gospodarstwach rolnych wykazują 
wysoką efektywność produkcyjną 
wapnowania gleb.

po rosyjsku. 12.15 Mówimy po nie­
miecku. 12.45 Ludzie, którzy przy­
nieśli deszcz — film rumuński. 13.10 
Poczta rodzinna. 14.10 Polly. 14.40 
Wielka nagroda KOVO.' 15.40 Program 
wojskowy. 10.25 VZKG Ostrawa — 
Skoda Pilzno — spotkanie hokejowe. 
19.00 wiadomości. 19.43 Nad Ustami 
widzów. 20.00 Małe przygody z życia. 
21.13 wiadomości. 21.30 Skarb Sierra 
Mądre — amerykański film przygodo­
wy. 23.15 Bramki, punkty, sekundy.

Niedziela, 20. I. 1974 r.

9.00 wiadomości. 9.03 Program dla 
dzieci. 10.45 Salut. Germain I 11.30 
Sport. 11.45 Przegląd tygodnia. 12.10 
Koncert muzyczny. 13.20 Magazyn rol­
niczy. 13.50 Dom pełen muzyki. 14.55 
We wspólnym rytmie. 15.15 Szkoła 
sportu. 15.30 Z telewizją po kraju. 
15.55 Reflektor . 17.05 Wiadomości. 
17.10 Wietrzna Góra — czeski film 
przygodowy. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 19.50 Chwila poezji. 20.00 Le­
nin w filmie. 20.30 Nie strzelać — film 
radziecki. 22.00 wiadomości. 22.20 pol­
ską dnia dzisiejszego.

Poniedziałek, 21. I. 1974 r.

14.45 Aktualności. 16.40 Za siedmio­
ma górami.. 18.10 Program rozrywko­
wy. 20.00 Miejsce w domu. 21.25 Pro­
gram ekonomiczny. 22.28 Trasa na 
wylot.

Noworoczne życzenia
I sekretarza KC PZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

1 pomyślności Wam 1 Waszym naj­
bliższym”.

Siostry Eugenia i Krystyna Babik 
prowadzą gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 4.6 ha. Specjalizują się 
w produkcji mleka i jaj, uzysku­
jąc bardzo dobre wvniki. W ubie­
głym roku sprzedały Okręgowej 
Spółdzielni w Skoczowie ponad 
27 tys. litrów mleka, co w prze­
liczeniu na masło daje 1.2C0 kg.

Posiadają 6 krów, a każda z nich 
dała w ub. roku 5-850 litrów mle­
ka. Z prowadzonej fermy drobiu

sprzedają rocznie przeszło 59.000 
sztuk jaj konsumpcyjnych 1 około 
500 kg żywca drobiowego. Uzysku- 
ią także rekordowe wyniki w pro- 
lukcji roślinnej. Średnią wydaj­

ność zbóż waha się u nich w gra­
nicach od 38 do 42 q/ha, buraków 
pastewnych 600—700 q/ha, a sianą 
80—80 q/ha. Wielkim uznaniem 
wśród rolników Pogórza i okolicy 
cieszą się wyhodowane przez nie 
cielęta, które są zamawiane z kil­
kuletnim wyprzedzeniem.

Wręczenia listu dokonał 8 bm. se­
kretarz KP PZPR Stanisław Ząbek 
w towarzystwie naczelnika powiatu 
Henryka Gorgosza i I sekretarza 
KM PZPR w Skoczowie Rinalda 

Farandy. (cz)

^MOTOTJWBKU

REPOR 
TERA

ZIMOWISKO
W ŚWIETLICY GARBARNI

Uznaniem dzieci pracowników 
skoczowskiej Garbami cieszyły 
się zorganizowane w okresie fe­
rii zimowych półkolonie. Do dys­
pozycji dziewcząt i chłopców od­
dano piękną, bogato wyposażo­
ną świetlicę zakładową. Gromad­
ką prawie 50 dzieci opiek waty 
się 2 wychowawczynie: Gertruda 
Pisarek i Halina Muras. Półko- 
loniści mieli okazję oglądać pro­
gramy telewizyjne w kolorze, 
bawić się przy kominku i cho­
dzić do kina na poranki.

Nb zakończenie zimowiska zor 
ganizowann spotkanie z „Dziad­
kiem Mrozem”. Dzieci deklamo­
wały wierszyki, śpiewały pio­
senki, przekazano również 
dziewczętom i chłopcom nagro­
dy książkowe, zaś najmłodszych 
obdarowano słodyczami, (cz)

WZOROWY PATRONAT
Wzorowo układa się współp a- 

ca Szkoły Podstawowej im- Ja­
rosława Dąbrowskiego w Koń­
czycach Małych z Cieszyńską 
Drukarnią Wydawniczą, jako za­
kładem opiekuńczem. Dyrekcja 
CDW przekazała szkole sprzęt 
i odpady bardzo przydatne do 
zajęć praktyczno-technicznych, 
wydrukowała nowy regulamin 
uczniowski oraz umożliwiła zwie 
dzenie Drukarni uczniom klas 
VII i VIII, zaś młodzież szkol­
na przepracowała społecznie kil­
kadziesiąt godzin na rzecz tego 
zakładu pracv. (?)

WYRÓŻN'ONE KOŁA 
LIGI KOBIET

Ostatnio odbyło się podsumo­
wanie powiatowego konkursu na 
najlepsze koło Ligi Kobiet. Jury 
pod kierunkiem przewodniczą­
cej Żarz. Pow. w Cieszynie —

Mścisławy Olearczyk przyznało 
w tym konkurcie I miejsce Ko­
łu Terenowemu LK w Skoczowie 
(przewodn. Matylda Landsber­
ger) II — Kołu Osiedlowemu LK 
w Istebnej (przewodn. dr Fran­
ciszka Krośniak) a III miejsce 
Kołu LK nr 9 w Cieszynie 
(przewodn. Balbina PiotrowiaK).

(z)

WYREMONTOWALI 
REMIZĘ

W czynie społecznym, syste­
mem gospodarczym członkowie 
OSP przeprowadzili kapitalny 
remont simoradzkiej strażnicy. 
Obiekt ten wzbogacił się po prze­
budowie pomieszczeń o piękną 
salkę zebrań z pełnym zaple­
czem. Powiększono także maga­
zyny. na sprzęt przeciwpożaro­
wy. wymieniono instalację elek­
tryczną i pokrycie dachu. Ponad­
to ogrodzono remizę i wygospo­
darowano za nią mały plac ćwi­
czeń, na którym będzie można 
organizować również festyny lu­
dowe.

W wyremontowanej remisie 
urządzili strażacy udany bal syl­
westrowy. z którego zysk prze­
znaczyli na zakup sprzętu i dal­
sze upiększenie budynku.

Realizacja tych poczynań stala 
się możliwa dzięki pomocy i do­
brze układającej się współpracy 
z RSP „Wyzwolenie”, Kołem Go­
spodyń wiejskich i LZS.

Obecnie Simoradz przygotowu­
je się do złotego jubileuszu swo­
jej jednostki straży pożarnej.

(cz)
Z MYŚLĄ o DZIECIACH
Wiele miłych chwil przeżyły 

dzieci nauczycieli Technikum Bu 
dowlanego i Technikum Mecha­
niczno' Elektrycznego w Cieszy­
nie w dniu 8 stycznia br. pod­
czas urządzonej dla nich impre­
zy noworocznej. Odbyło się bo­
wiem przedstawienie haiki przy­
gotowane przez mgr Helenę Dzi- 
dową, ba maskowy dzieci, kon­
kursy (z nagrodami) m in. -ecy- 
tacji wierszy 1 śpiewania piose­
nek w wykonaniu dzieci. Nie 
brakło też. oczywiście Dziadka 
Mroza, którv wręczał dzieciom 
podarunki, (fz)

§Rfe CHULIGAN
W SPÓDNICY

W CZERWCU ubiegłego roku 
Halina St„ stale zamieszka­
ła w Lublinie, przyjechała 
z mężem 1 18-letnią córką 

na wczasy do Ustronia.
w dniu 16. 6. 1973 r. w ajencyj­

nej restauracji „Oaza” w Ustroniu 
urządzono dla wczasowiczów f/ie- 
czorek zapoznawczy z tym, że 
każdy uczestnik zabawy płacił 
sam za zamówione przez siebie 
potrawy i trunki. W wieczorku 
tym brała również udział Halina 
St. wraz z rodziną.

Stoliki obsługiwała kelnerka Ma­
ria Piech, która mimo stosunko­
wo jeszcze młodego wieku pracu­
je w gastronomii już od około 10 
lat.

Pogodny nastrój psuł nieco 
chwiejny krok podchodzącej do 
stolika kelnerki, który Jak się 
później okazało, nie był wynikiem 
przemęczenia lub nadmiernego 
tłoku panującego w restauracji, 
lecz skutkiem nadmiernej ilości 
spożytego w czasie pracy alkoho­
lu.

Sytuacja ta byłaby Jeszcze do 
zniesienia, gdyby nie epizod, który 
rozegrał się pod koniec zabawy 
pr y regulowaniu należności za 
skonsumowane artykuły.

Gdy Halina St. otrzymała od kel­
nerki rachunek, zauważyła, że ce­
ny za te same artykuły w róż­
nych pozycjach są różne. Doty­
czyło to głównie cen za skonsu­
mowane „tatary” 1 wódkę. W tej 
sytuacji Halina St. zażądała cen­
nika, w odpowiedzi na co kelner­
ka oświadczyła, że sama sprawdzi 
prawidłowość podliczeń, obrzuca­
jąc równocześnie konsumentkę 
stekiem rynsztokowych wyzwisk 
nie nadających się do druku.

Po czasie kelnerka rzeczywiście 
przyniosła drugi rachunek, które­
go końcowa sumą przekształciła 
się z kwoty 256.80 zł w kwotę 
367,80.

Oburzona postępowaniem kel­
nerki Halina St. zażądała podania 
Jej książki wniosków 1 zażaleń, 
czego jednak Maria Piech nie 
uczyniła. W tej sytuacji Halina St. 
udała się do biura kierowniczki 
restauracji a w siad za nią podą­
żyła pijana kelnerka i jej kole­
żanka „zrobiona na blond”. Tu 
Marla Piech dala popis nowych 
wyczynów chuligańskich, starając 
się m. In. wydrzeć Halinie St. 
trzymane w ręce dwa rozbieżne 
rachunki, do czego wymieniona 
jednak nie dopuściła, w poczyna­
niach tych wiernie sekundowała 
jej „blond koleżanka”, oświadcza­
jąc m. in. że wiadomo, po co Ha­
lina St. przyjechała na wczasy 1 
jeśli nie ma pieniędzy na uregulo­
wanie rachunku,'to może jej po­
życzyć sto złotych.

Ostatecznie dzięki interwencji 
zastępcy kierownika restauracji 
dokonano nowego podsumowania 
należności, która wynosiła 230.70 zł. 
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SEZON ŁOWIECKI w 
pełni. Myśliwi zrzeszeni 
w 13 kołach łowieckich 

powiatu zbierają swoje do­
roczne żniwo. Łagodna zima 
nie jest uciążliwa ani dla nich, 
ani dla zwierzyny, polowania 
odbywają się więc w prawie 
wiosennej scenerii.

Wbrew pozorom polowania 
nie należą do wydarzeń spon­
tanicznych. Gdyby tak było — 
można by mówić o rabunko­
wej eksploatacji skarbów leś­
nej fauny. W chwili obecnej 
jest to już niedopuszczalne.

Okres międzywojenny, jak 
i ostatnia wojnc poczyniły ol­
brzymie spustoszenia, których 
ciągle nie można nadrobić. 
Wiadomo także, iż na skutek 
ostrych zim, pomimo zdecydo­
wanej akcji dokarmiania, wie­
le z czworonożnych czy skrzy­

W wyniku 10-letniej umowy 
dzierżawnej, która obejmuje 
zobowiązaniami także rok bie­
żący, myśliwi powinni dostar­
czać państwu określone ilości 
odstrzelonej zwierzyny. Część 
tych dostaw, zwłaszcza w 
okresie przedświątecznym, 
trafia na rynek krajowy, część 
przeznaczana jest na eksport.

W ostatnich latach daje się 
zauważyć systematyczny spa­
dek pogłowia jelenią saren i 
zajęcy. Według danych szacun 
kowych jeszcze w 1969 tych 
ostatnich było w cieszyńskich 
lasach ok. osiem tys., w roku 
ubiegłym natomiast liczba ta 
zmalała prawie o połowę. Nie­
wielką poprawę odnotowano 
jedynie na korzyść bażantów.

Tylko w bieżącym sezonie 
łowieckim koła w Dębowcu, 
Puńcowie, Pruchnej, Chybiu 

UROKI POLOWANIA 

NA DZIKIEGO ZWIERZA
dlatych mieszkańców lasów 
skazanych jest na wyginięcie.

By tym negatywnym zja­
wiskom przeciwdziałać, od 
kilku lat znacznie zwiększa się 
nckłady na budowanie wszel­
kiego rodzaju urządzeń hodo­
wlanych, takich jak paśniki 
dla zwierzyny grubej, lizawki, 
wodopoje, paśniki dla zajęcy, 
woliery do przechowywania 
bażantów i kuropatw, posypy 
dla bażantów, budki dla kuro­
patw, remizy, ambony oraz 
pułapki na szkodniki.

Wiele pieniędzy wydaje się 
także na zakup karmy dla 
zwu rząt. Wydatki te w skali 
rocznej dla całego powiatu 
wynoszą średnio ponad pół 
miliona złotych. Wpływy na­
tomiast przekraczają 600 tysię­
cy złotych.

odstrzeliły 1393 sztuki tych 
bajecznie kolorowych ptf/ców 
Koła te „pozyskały” także 635 
zajęcy. Pomimo pomyślnego 
bilansu ogólnego straty w ilo­
ści bażantów są duże. Szcze­
gólnie trudna sytuacja wystę­
puje w Haźlachu.

Powiatowa Rada Łowiecka 
podjęła już kroki, by sytuację 
poprawić. O ewentualnych re­
zultatach akcji powiadomimy 
w swoim czasie. W każdym 
razie planowane perspektywy 
przyrostu zwierz yny w po­
szczególnych łowiskach są op­
tymistyczne. Przypuszcza się. 
że od marca ub. r. przybyło 7 
jeleni, 386 saren, 196 lisów, 12 
głuszców, ponad dwa tysiące 
zajęcy, ponad trzy tysiące ba­
żantów oraz 200 kuropatw.

(jl)

Z PRAC EGZEKUTYWY KP PZPR

• Postęp techniczny a wydajność pracy 

° Kredytowanie gospodarki chłopskiej

W dniu 4 stycznia zebrała się na kolejnym posiedze­
niu Egzekutywa Komitetu Powiatowego PZPR. Rozpa­
trzono wpływ postępu technicznego na wzrost wydaj­
ności pracy I obniżki materiałochłonności w wybranych 
zakładach przemysłowych, wysłuchano informacji o ca­
łokształcie działalności Zarządu Powiatowego LOK ze 
szczególnym uwzględnieniem obchodów 30 rocznicy 
ludowego Wojska Polskiego I przygotowań do obcho­
dów 30-lecia PRL, dokonano oceny wykorzystania po­
mocy kredytowej Banku Rolnego I SOP dla gospodarki 
chłopskiej w latach 1972 — 1973 oraz omówiono sze­
reg spraw organizacyjnych.

ANALIZĄ roli postępu tech­
nicznego w przedsiębiorstwie ob­
jęto pięć fabryk, a mianowicie 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskie­
go JITWEN1A w Cieszynie, Cie­
szyńskie Zakłady Kartoniarskie, 
Cieszyńskie Zakłady Wyrobów 
Galanteryjnych. Południowe Za­
kłady Skórzane GARBARNIA w 
Skoczowie oraz Zakłady Przemy­
ślu Wełnianego PLEDAN w Sko­
czowie.

We wszystkich wymienionych 
przedsiębiorstwach przyrost pro­
dukcji uzyskiwany jest zarówno 
przez rozszerzenie zatrudnienia, 
jak przez zwiększanie wydajności 
pracy. Ten drugi czynnik najbar­
dziej prawidłowo kształtuje się 
w KAR TONAŻACH, dobre wyni­
ki uzyskują również: ROGORA- 
PID i PLEDAN.

.Pomyślne rezultaty uzyskują 
analizowane fabryki w zakresie 
obniżki pracochłonności wyrobów,’ 
przv czym szczególne osiągnięcia 
w tym zakresie notują: ROGORA 
PID, PLEDAN oraz GARBAR­
NIA.

Jak o tym świadczą przedsta­
wione Egzekutywie materiały, po

ważny wpływ wywiera na mate­
riałochłonność wyrobów nowo­
czesność produkcji. Niestety, o 
ile w ROGORAPIDZIE wszystkie 
wyroby znajdują się już w gru­
pie A, o tyle np. w JCWENII 
wskaźnik ten jest niezadowalają­
cy, kształtuje się bowiem na po­
ziomie jedynie 30 proc., a inne 
zakłady nawet nie prowadzą kla­
syfikacji swojej produkcji pod ką 
tern nowoczesności. Jeśli natomiast 
chodzi o jakość, to znakami dla 
swoich wyrobów mogą się posz­
czycić tylko: ROGORAPID, JU- 
WENIA 1 PLEDAN.

Różny jest klimat dla rozwoju 
ruchu wynalazczego w poszcze­
gólnych fabrykach. W Zakładach 
Kartoniarskich i PLEDANIE ilość 
zrealizowanych wniosków racjona 
lizatorskich wykazuje tendencję 
stałego wzrostu, natomiast w RO­
GORAPIDZIE I JEWENII nastą­
pił ich spadek.

GOSPODARKA CHŁOPSKA 
jest kredvfnwana na naszym tere­
nie przez dwie instytucje, a mia­
nowicie przez Bank Rrlny i banki 
spółdzielcze. Środki kredytowe są 
kierowane na cele związane z roz­

wojem produkcji rolnej ale ban­
ki spółdzielcze udzielają również 
pożyczek dla rzemiosła, na zaku­
py ratalne itp. Co przy tym, jak 
się wydaje, godne podkreślenia, 
to fakt, że wszystkie kredyty są 
w pełni zaspokajane.

Pożyczki wypłacone na cele pro 
dukcyjne wzrosły w minionym ro 
ku o ok. 3 min zł w stosunku do 
roku 1972 i osiągnęły poziom nieo 
mai 7,8 min zł. Największą dyna­
mikę wzrostu wykazały kredyty 
na zakup inwentarza żywego, na 
sion i sadzeniaków, obserwuje się 
natomiast spadek ilości pożyczek 
na zakup nawozów mineralnych, 
co tłumaczy się głównie wzrostem 
dochodów ludności wiejskiej.

Pomoc kredytowa dla gospodar­
ki chłopskiej daje poważne efek­
ty w postaci nowych i wyremon­
towanych obiektów inwentarskich
1 gospodarczych oraz poprawy 
wai unków mieszkaniowych lu­
dności wiejskiej. W latach 1972 — 
1973 rolnicy zbudowali względnie 
wyremontowali dzięki pomocy kre 
dytowej 70 obiektów inwentar­
skich, 9 kurników, szereg szklar­
ni itp. Z obiektów zbudowanych 
przez RSP warto natomiast wy­
mienić 10 brojlerni na 136 tys. 
sztuk, 2 kurniki na 10 tys. niosek,
2 garaże, 3 wodociągi oraz 3 ma­
gazyny zbożowe i paszowe.

Kontrole celowości wykorzysta­
nia kredytów udziielanych przez 
Bank Rolny i SOP nie wykazują 
na ogół wypaczeń intencji kredy­
todawcy. a w wypadku ich wy­
stąpienia banki żądają zwrotu ca 
łości kredytu. Inna jednak rzecz, 
że zaciągnięte pożyczki nie zaw­
sze przynoszą szybko spodziewa­
ne efekty. I w tym właśnie zakre 
sie muszą naatąpić zmiany na lep 
sze. (d)

w PRQJEKCIE KODEKSU pracy

OCHRONA 
macierzyństwa i rodziny

SZCZEGÓLNE i zrozumiałe 
względy, jakie nasze Prawo 
pracy okazuje kobietom, 
zwłaszcza matkom, jaszcze 

nl-id-wno obracały się przeciw 
obiektom tej opieki. Wbrew inten­
ce om ustawodawcy stawały się 
-argumentem" dla zakładów bro­
niących się przed zatrudnianiem 
Kobiet. Dziś sytuacja zaczyna się 
wyrazm > odmieniać, i to nie tylko 
w wyniku niedawnych sporów o 
model rodziny, ani nawet nie dzięki 
perswazjom publicystów, że rola 
matki jest nie mniej zaszczytną 
funkcją społeczna kobiety niż pra­
ca zawodowa. Główną przyczyną 
tej odmiany jest sytuacja na rynku 
Pracy j nieodwracalność zjawiska 
aktywizacji zawodowej kobiet. Z 
t.Ych przerfanek obiektywnych wy­
chodzi projekt kodeksu pracy, r- 
szerzając ochronę prawną matki 
Pracującej i rodziny.

Propozycje kodeksu w tym 
^zgledzie są konsekwencja wzmo­
żonego w ostatnich kilku latach za- 
•ntoresowania polityki społecznej 
lue tylko zdrowiem, ale i sytuacją 
życiowa matki pracującej. Wystar­
czy przypomnieć choćby niektóre 

podjęte po VI Zjeździe 
ťzr p. Przedłużono urlopy macie­
rzyńskie z 12 do 16 tygodni przy 
pierwszym dziecku i do 18 tygodni 
Przy drugim i dalszych porodach, 
C? .zbliżyło wymiar tego urlopu do 
okresu przyjętego w większości

krajów socjalistycznych. Z 1 do 3 
lat zwiększyły się urlopy bezpłatne 
na wychowanie małego dziecka do 
4 roku życia (poprzednio — do 2 
lat), a więc w okresie, gdy łączenie 
obowiązków matki i pracownicy 
sprawia najwięcej; kłopotów. Na­
stąpiła podwyżka — z 70 do 100 
proc, zarobków — zasiłków z tytułu 
opieki nad chorym dzieckiem, przy­
sługujących robotnicom oraz prze­
dłużono okres ich pobierania z 30 
do 60 dni w roku. Projekt kodeksu 
pracy potwierdza te oraz inne 
uprawnienia przyznane matkom 
pracującym przez nasze ustawo­
dawstwo. Równocześnie wprowa­
dza się do tego systemu kilka istot­
nych uzupełnień.

Najważniejszym jest cbvba przy­
znanie pracownicy prawa do nie-

zmnicjszonego wynagrodzenia jut 
od początku ciąży w sytuacji, cdv 
ze względu na jej stan trzeba ko­
biecie ,'owierzyć pracę lżejszą, więc 
nieraz znacznie go~zej płatną. 
Obe-nie ten przywilej przysługuje 
pracownicy dopiero poczynając od 
szóstego miesiąca ciąży. O tej zmia­
nie przesądziły opinie lekarzy, 
którzy twierdzą, że właśnie wczes­
ny okres ciąży decyduje w wielu 
przypadkach o zdrowiu matki i 

dziecka.
Dalsze zmiany mają nastąpić w 

urlopach macierzyńskich. Propo 
nuje się, by w razie urodzenia 
bliźniąt — no i oczywiście trojacz­
ków itd. — przedłużyć płatny ur­
lop macierzyński do 26 tygodni. 
Zdecydowały o tym nie tylko 
względy zdrowotne, ale i przesłanki

czysto praktyczne: —* podwojenie 
obowiezków i kłopotów.

Kolejny projekt mający na 
wzglądzie lepszą opiekę nad dziec­
kiem: w razie nrodzenia wcześniaka 
lub w innych przy >adkaćh, gdy no­
worodek od razu wymaga opj-ki 
szpitalnej, można będzie część urlo- 
p- macierzyńskiego wykorzystać 
później, po odebraniu dziecka ze 
szpitala.

Warto na marginesie wspomnieć, 
że kodeks, wzmacniając powszech­
ną ochronę pracowników przed 
nieuzasadnionym zwolnieniem, w 
konsekwencji ogranicza liczne dziś 
grono osób objętych ochrona szcze­
gólną. Zmiany te nie dotyczą jed­
nak kobiet w ciąży i w okresie ur­
lopu macierzyńskiego, ani też ko­
rzystających z urlopów bezpłatnych 
na chowanie małego dziecka. Na­
dal. tak jak i dotychi zas. nie wol­
no im będzie wypowiedzieć pracy. 
Więcej — w związku z przewidy­
wanym w kodeksie skróceniem 
okresów próbnych nastąpi wcześ­
niejszy zakaz rozwiązywani! umuw 
o pracę z kobietami w ciąży, uwa­
runkowany, jak wiadomo, konkret­
nym okresem zatrudnienia w zakła­
dzie (dziś — 3 miesiące).

Interesującą jest propozycja przy­
znania 4 — tygodniowego nrlopu 
macierzyńskiego pracownicy, która 
przyjęła dziecko na wychowanie. 
Ma to ułatwić umieszczanie w ro­
dzinach zastępczych dzieci pozba­

wionych opieki rodzicielskiej, 
umożliwić kobiecie i dziecku wza­
jemne oswojenie się w pierwszych, 
najtrudniejszych dla obojga dniach.

Alimenty. Również i w tej spra­
wie — ou wielu lat dyskutowanej, 
z nikłymi riestet v skutkami — 
projekt kodeksu wychodzi naprze­
ciw interesom kobiety i dziecka. W 
tym akcie prawnym nie można 
było, rzecz jasna, ustanowić ,,ban- 
ku alimentów”, postulowanego 
przez organizacje kobiece i związ­
kowe oraz wielu prawników. Pr >- 
blem ten wykracza poza właści­
wości prawa pracy. Wprowadzono 
jednak w projekcie kodeksu prze­
pisy zaostrzające egzekwowanie 
alimentów w zakładach pracy. A 
zatem nałrżności z tego tytuln mają 
być w pierwszej kolejności potrą­
cane z pensji opornych ojców, do 
wysokości trzech piątych wynagro- 
dz-nia. Proponuje się dokonywać 
tych potrąceń jedynie na podstawie 
v yroku sądorrego, a więc poza po­
stępowaniem egzekucyjnym, bez 
potrzeby absorbowania komornika 
sadowego. Dłużnikom alimentacyj­
nym można będzie również potrą­
cać nagrody wypłacane w zakładzie 
pracy, i to w pełnej wysokości. 
Należałoby tvlko oczekiwać, że za­
kłady podporządkują się tym prze­
pisom, bardziej niz obecnie. No, ale 
tc już problem "eneralny — dosko­
nalenia mechanizmów gwarantują­
cych prze Irzeganie prawa pracy.

To warto mieć 
w bibliotece
SŁOWNIK POPRAWNEJ 

POLSZCZYZNY
. szybkim rozwojem nauki 1
Techniki, przeobrażeniami społeczny- 
r?1 Język wzbogaca się o nowe wy- 
wJ/ł1 n°we formy wypowiedzi. Po- 

stajg jednocześnie nowe wątpli- 
osci natury poprawnościowej. Pań­

stwowe Wydawnictwo Naukowe wy­
chodząc naprzeciw tym zapotrzebowa 
™om społecznym wydało ..Słownik 
Poprawnej polszczyzny” pOd redakcją 
witolda Doroszewskiego.
Pu^ownik poprawnej polszczyzny 
řiti ’ ^est Pierwszym tego typu ®łow 
"iKiem nowo opracowanym w Polsce 
n«i °WeJ- Poprzedni Słownik poprą w- 

, polszczyzny S. Szobera wydany 
10GB roku (liczący 17 tys. haseł) 

•T/' uzupełnionym i roszerzonym wy_ 
onnlem „Słownika ortoeplcznego” 
Kobera z 1937 roku.

Słownik podaje wskazówki popraw- 
ť uż.Vcia wyrazów — zarówno 
ych nowych jak i zadomowionych w 

nTm U'- aJe ulefiaJ^eych w codzien­
nym użyciu różnorodnym odchylę- 
mom od normy Językowej. Informa- 

Poprawnościowe zamieszczone W 
doty02^ Pisowni, wymowy, 

budowy ałowotwór - 
jwjązków frazeologicznych, znaczeń 

»Kladní opracowanych wyrazów. O- 
°ok poszczególnych haseł podane są 

.przykłady poprawnego użycia 
yrazów oraz ostrzeżenia przed for- 

błędnymi, ..Słownik poprawnej
ZS?yzny’’ zawiera 27 tys. haseł, 

to w niektórych artykułach ha- 
r wych omówione zostały także wy- 
V y pochodne. Wśród haseł słowni- 
w-vhZ°Stały uwzględnione w dużym 

y oorze nazwiska oraz nazwy geo­
graficzne polskie i obce, a także pow 
■zechnie używane skróty.
mT>°dane w Słowniku informacje żo­
naty uogólnione, sformułowane w 
■Pó6ób syntetyczny, uszeregowane w

odrębnych hasłach problemowych, ta 
kich np. jak: akcent, nazwy.

„Słownik poprawnej polszczyzny 
PWN" przeznaczony jest dla jak naj­
szerszego kręgu odbiorców, a zwła­
szcza dla młodzieży szkół średnich 1 
wyższych, dla nauczycieli i pracowni 
ków wydawnictw, prasy, radia i te­
lewizji — dla wszystkich tych, któ­
rzy chcą posługiwać się poprawną 
współczesną polszczyzną.

NOWA SERIA WYDAWNICZA 
„SJ — 2000”

Wydawnictwo Morskie wznowiło 
wydawanie poważnie zmienionej se­
rii „miniatury morskie” pod krypto­
nimem ,,SJ — 2000”. Od dłuższego 
czasu daje sie odczuć brak tanich, 
popularnych, łatwo dostępnych ksią­
żeczek, przekazujących wiedzą o ak­
tualnych sprawach morskich: osiąg­
nięciach żeglarskich, wypadkach i ak 
cjach ratowniczych, zdobyczach nau­
ki 1 techniki otwiei alacych perspek­
tywy działalności morskiej. Lukę te 
wypełnią nowe miniatury morskie.

Nowa seria adresowana jest przede 
wszystkim do młodych czytelników 
»atnteresowanych sprawami morski­
mi. a wiąc tych, którzy za lat kilka­
naście zaczną przejmować odpowie­
dzialność za działalność morską, a do 
roku dwutysięcznego przejmą ją w 
całej rozciągłości. Stad też nazwa se­
rii jest kryptonim „SJ — 2000 — Szko 
ła Jungów 2006”, znane już szeroko 
hasło wspólnej akcji Telewizji Gdań­
skiej, „Morza’’ i „Tygodnika Mor­
skiego”. szkolnictwa morskiego i ma 
rynerki wojennej. Celem akcji jest 
zbliżenie młodzieży do spraw mor­
skich — Jest to również cel miniatur 
morskich, zarówno tych dawnych, 
jak też tych nowych, w nalbllższvm 
czasie ukaże się sześć takich minia­
tur. Dwie pierwsze noszą tytuły: Pa­
weł DzlanvSZ: TRANSATLANTYC­
KIE REGATY SAMOTNIKÓW 1972, 
Grażyna Murawska: OPERACJA ŻA­
GIEL 1072.

Tomiki bogato ilustrowane, w barw 
nej okładce. W każdym tomiku są 
dwa barwne „portrety żaglowca”, co 
fiozwala czytelnikowi skompletować 
nteresującą kolekcje. Cena tomiku 

8 zł.
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Narciarstwo 
w liczbach

W NASZYM WOJEWÓDZTWIE 
zarejestrowanych Jest 23 klubów 
narciarskich, w tym 15 wyczyno­
wych. Są wśród nich także czo­
łowe kluby naszego powiatu, jak 
ROW Koniaków, Start Wisła, LKS 
Wisła — Jaworzynka czy Olimpia 
Goleszów. Zrzeszają one 1.658 
członków, wśród których jest 683 
wyczynowców, blorących udział 
w zawodach. Kadra trenersko - in­
struktorska liczy 35 osób. Maso­
wym szkoleniem (podstawowym) 
zajmuje się prawie 300 nauczy­
cieli.

Trwa weryfikacja obiektów nar­
ciarskich i nadawanie im licencji. 
Statystyki mówią o 18 skoczniach 
(2 duże, w tym nasza Malinka, 
3 średnie, G małych i 8 maleńkich). 
Jeżeli 10 z nich otrzyma Licencję, 
to będzie dobrze.

Martwi nas skocznia w Brennej. 
Obiekt ten, wybudowany w czy­
nie społecznym przy pomocy mło­
dzieży i działaczy LZS, jest ciągle 
niezdatny do użytku, gdyż po ostat 
niej powodzi nie ma kto wykonać 
przejazdu nad Brenicą. A szkoda 
tej skoczni, gdyż z po wrzeniem 
mogłaby być wykorzystywana pod 
czas szkolnych zawodów.

Mamy dwa komplety tras bie­
gowych (Kubalonka 1 Koniaków), 
5 tras biegowych w róż.nych rejo­
nach, które nie posiadają Jednak 
dokumentacji.

Trasa zjazdowa ze Skrzycznego 
oraz stok slalomowy na Beskidku 
otrzymały licencję FIS. Do wery­
fikacji przygotowuje się trasy 
slalomu - giganta na Czantorii, ze 
Skrzycznego (tzw. „damska"), sto­
ki slalomowa na Saharze, Bin kuli 
1 Czantorii. CZ 

Komitety Obwodowe 
naszą reprezentacją

Wybrane w ubiegłym roku sa­
morządy stanowią powszechną 
i stałą reprezentację mieszkań­
ców poszczególnych jednostek 

terytorialnych miast i wsi. /
Mają one bardzo szerokie zadania 

1 kompetencje, m. in. kształtowania 
poprzez działalność społeczno-wycho­
wawczą socjalistycznych stosunków 
współżycia w miejscu zamieszkania 
oraz realizowania zgodnie z progra­
mem rozwoju kraju i regionu zadań, 
mających na celu poprawę warunków 
bytowycb i kulturalnych mieszkań­
ców.

Te zadania wymagają, rzecz jasna, 
odpowiedniej koordynacji, zarówno w 
obrębie działania poszczególnych sa­
morządów, jak również pomiędzy sa­
morządem a organami władzy.

Tak jak w każdej organizacji typu 
społecznego, również w wypadku sa­
morządów mieszkańców wybierane są 
problemowe komiáje i organa władzy, 
kierujące pracą samorządu 1 reprezen­
tujące samorząd na zewnątrz.

Takimi organami samorządu miesz­
kańców są komitety obwodowe, dzia­
łające pod ogólnym nadzorem teryto­
rialnej rady narodowej i Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. One to czu­
wają nad prawidłowym realizowa­
niem zadań samorządu, one współ­
działają z radą narodową i admini­
stracją budynków mieszkalnych, spra 
wują kontrolę społeczną w stosunku 
do pracy Instytucji państwowych 1 
spółdzielczych, mających wpływ na 
warunki życia mieszkańców.

Organami wykonawczymi komitetu 
są prezydia i komisje. ,

Zadaniem członków komitetu jest 
reprezentowanie mieszkańców dane­
go obwodu wobec wszelkich władz, 
utrzymywanie więzi między organa­
mi władjy a mieszkańcami, bezpo­

średnie czuwanie nad realizacją ogól­
nych zadań wytyczonych przez wła­
dze miejscowe, jak również dbanie o 
realizację postulatów mieszkańców 
pod adresem władz.

Komitety obwodowe występują 
także z wnioskami w sprawie udziele­
nia pomocy materialnej dla szczegól­
nie Jel potrzebujących mieszkańców, 
zgłaszają wnioski w sprawie kształ­
towania rejonów szkół, remontów bu­
dynków, dróg, oświetlenia ulic itp.

W Cieszynie, jak Już Informowaliś­
my, utworzonych zostało 14 komite­
tów obwodowych samorządu miesz­
kańców. Podział ten i granice obwo- 
dow obowiązywał przy wyborach do 
rad narodowych w dniu 9 grudnia 
ub roku. Zgodnie z życzeniem po- 
dajemy nazwiska i adresy przewod­
niczących poszczególnych komitetów 
obwodowych (w nawiasie miejsce 
pracy), celem zorientowania miesz­
kańców w możliwościach kontaktowa­
nia się w rożnych sprawach społecz­
nych i osobistych.

Przewodniczącymi są: w obwodzie
I — Antoni Macura, ul. Buczka 51 
(Zas. Szkoła Zawodowa), 2 — Jerzy 
Ru lis Za, ul. Moniuszki 15/59 (CELMA), 
3 — Tadeusz Wlszczor ul. Bielska 3 
(PREMON), 4 — Antoni Tomica, ul. 
22 Lipca 8 ÍWPPG), 5 — Oton Moł- 
drzyk, ul. Świerczewskiego 34 (Pol- 
vid), 6 — Franciszek Wioch, ul. Ar­
mii Czerwonej 54 (CELMA), 7 — Zyg­
munt Badowski, ul. Dąbrowskiego 10 
(emeryt), 8 — Władysław Wożniak, 
PI. Dominjkański 4 (Drukarnia^, 9 — 
Kazimierz Nowak, pl. Poniatowskie­
go 9 (Eletrometal). 10 — Marek Py­
tlarz, ul. B. Chrobrego 5 (CELMA),
II — Józef Kostrz, ul. Krzywa 26 
(rencista), 12 — Adam Broda. KaJem- 
bice 15 (FACH), 13 — Kazimierz Mi- 
lata, Krasna 65 (emeryt), 14 — Fran­
ciszek 2yla — Mnlaztwo 73 (Celma).

(z)
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[INTEIWENCJI
Wydział Gospodarki Komu­

nalnej, Przestrzennej, Ochrony 
Środowiska i Komunikacji Urzę- 
ru Miejskiego w Cieszynie udzielił 
nam pisemnych wyjaśnień 
w związku z szeregiem kryty­
cznych notatek.

Q Ul. Stawowa tylko na okrea 
dwóch tygodni była jednokierun­
kową, co miało ścisły związek z 
zapewnieniem bezpieczeństwa "U- 
chu, w okresie prowadzenia wy­
kopów pod budowę zakładu 
„Elektrometal" oraz wywozu zie­
mi z wyrobiska.

<) Na ul Michejdy prowadzone 
były prace ziemne przez Powiato­
we Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji. Katowicki Kombinat 
Inżynierii Miejskie] oraz rozdziel­
nię Gazu w Cieszynie. Po zakoń­
czeniu prac wykonawcy dość dłu­
go ociągali się z zasypaniem wy­
kopów, a tym samym umożliwie­
niem dojścia do niektórych budyn­
ków. Obecnie zarówno jezdnia, 
jak chodniki otrzymały jednolitą 
nawierzchnię bitumiczną.

• Zbutwiałe konary drzew przy 
ul. Bielskiej zostały obcięte. W tej 
sprawę pisemne zalecenie otrzy­
mał Zakład Zieleni Miejskiej.

• W sprawie otwartego wykopu 
1 nie ukończonych robót przy bu­
dowie ciepłociągu na skrzyżowa­
niu ulic HażlaskieJ 1 Chopina, trwa 
korespondencja, natomiast postę­
pu robót nie widać. Wykonawca: 
Katowicki Kombinat Inżynierii 
Miejskiej powiadomił nas, ze po­
dległy Zaklaď Inżynierii nr 6 w 
Bielsku-Białej otrzymał polecenie 
natychmiastowego usunięcia za­
niedbań organizacyjnych robót 
oraz zabezpieczeń bhp. Z pisma 
wynika, że roboty montażowe mia­
ły być ukończone do dnia 31 sier­
pnia ub. roku, zas zabezpieczenie 
kanału 1 zasypania wykopu do 
dnia ô września ubiegłego roku.

Niewiele widocznie zmieniło się 
w tym niebezpiecznym miejscu za­
stoju robót. skoro Wydział 
GKPOSiK pismem z dnia 4 grud­
nia ub. toku powiadomił nas, że 
wydał odpowiednie zalecenia Kato­
wickiemu Kombinatowi Inżynierii 
Miejskiej w sprawie bezzwłoczne­
go zabezpieczenia wykopów na 
skrzyżowaniu ulic Hażlaskiej i 
Chopina.

C „Bezpańska dziura” na chod­
niku dla pieszych przy ul. Armii 
Ludowej zostanie zlikwidowana w 
I kwartale br. przez Miejską Służ­
bę Drogową.

• Budynek nr 84 przy ul. Biel­
skiej przeznaczony jest do roz­
biórki, co przewidziano do wyko­
nania w trakcie bieżącego róku. 
Część lokatorów już  wykwatero­
wano, pozostali wyprowadzeni zo­
staną w i kwartale br. W miejscu 
wyburzonego budynku powstanie 
parking samochodowy, zaś na za­
pleczu obiektu urządzony będzie 
ogródek letni dla gości baru „Na 
kopcu”. Po przydzieleniu w br. 
nowych pomieszczeń wzmianko­
wanemu barowi, przekształcony on 
zostanie w podmiejską gespodę- 
zajazd typu regionalnego.

*

• W związku z „rozgrzebaną 
ulicą” Zakład Inżynierii Miejskiej 
nr 6 w Bielsku-Białej zapewnił 
nas, że roboty nawierzchniowe na 
ul. Waryńskiego w zimie zostaną 
zakończone.

• Jak zapewnia Obwodowy U- 
rząd Pocztowo-Telekomunikacyjny 
w Cieszynie, budynek mieszkalny 
w Zebrzydowicach, podległy admi 
nistracji Obwodu, przewidziany 
jest do kapitalnego remontu w ró­
ku 1974. W ubiegłym roku natomiast 
wykonany został remont dachu, 
by zabezpieczyć mieszkania przed 
zaciekami.

NADESZŁY 
TEŻ WYJAŚNIENIA:

C Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej Przestrzennej i Komuni­
kacji Urzędu Powiatowego w spra­
wie „Fatalnego oznakowania”,

0 ..Konsumu Robotniczego” w 
sprawie nieczynnych aparatów do 
suszenia włosow w „Praktycznej 
Pani”, uruchomienia punktu ma­
glowania bielizny na gorąco oraz 
zlej jakości Chleba i pieczywa,

O Oddziału PKS w Cieszynie na 
notatki pt. „Bądźmy ludźmi” oraz 
„Jeśli robić — to dobrze”, a tak­
że w związku z zażaleniem, wpi­
sanym przez pasażerów do książę 
ki skarg i wniosków,

O Wydziału Handlu. Przemysłu 
1 Usług Urzędu Miejskiego w Cie­
szynie w sprawie braku baterii 
(zjawisko występujące na terenie 
całego województwa) oraz w 
związku z naszymi uwagami o 
niedostatecznej sieci punktów ma­
glowania bielizny,

O Powiatowego Zarządu Gospo­
darki Wodnej i Melioracji w spra­
wie uregulowania Młynówki kl- 
czyckiej. PZGWiM przyznaje, że 
roboty postępują zbyt wolno, ale 
wykonawca: Rejonowe Przedsię­
biorstwo Melioracyjne w Będzinie 
odczuwa brak pracowników fizy­
cznych. Roboty na odcinkach re­
guło anego potoku wraz z upo­
rządkowaniem terenu zakończone 
zostaną do kwietnia br. Nadto za­
pewniono nas, ze do końca grud­
nia ub. roku wszystkim zaintere­
sowanym wypłacone zostały należ­
ne odszKodo wania.
# Zarządu Powiatowej Spółdziel 

ni Pracy Usług Wielobranżowych 
w Cieszynie oraz Zarządu Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc C hłop 
ska” w Chybiu w związku z uwa­
gami, zawartymi w naszych ra­
portach z akcji „Porządek**.  Insty­
tucje te przyznają, że przytoczone 
przez nas zaniedbania nie powin­
ny mieć miejsca, wyjaśniają ich 
podłoże, ąle przede wszystkim — 
co jest zjawiskiem w odpowie­
dziach na krytykę prasową wyjąt­
kowym — informują nits o sposo­
bach usunięcia podnoszonych 
przez nas nieprawidłowości i 
niedociągnięć. W obszernych wy­
jaśnieniach cytuje się także termi 
ny do których poszczególne jed­
nostki mają obowiązek ukończyć 
prace po rządu o we lub organiza­
cyjne w celu niedopuszczenia do 
wystąpienia ponownych zaniedbań.

Wspomniane odpowiedzi są przy 
kładem rzetelnego stosunku do 
krytyki prasowej oraz świadczą o 
tym, że kierownictwa tych przed­
siębiorstw zadały sobie dużo tru­
du dla dogłębnego przeanalizowa­
nia związanych z tym poczynań.
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TRYBUNA ROBOTNICZA — MA- 
GAZYN „SKODA” z dnia 9 stycz­
nia br. zamieściła obszerna infor­
macje Józefa Kllsia pt. „Na Rów­
nicę Lamochodem...” w której 
omówiono walory turystyczne Ró­
wnicy oraz dobre warunki kon- 
sumpcyjno-noclegowe, jakie stwa­
rza tamtejsze schronisko, (z)

TESINSKO — kwartalnik reglo 
nalny powiatów Karwina i Frýdek 
Mistek, nr 4 z roku 1973, poświę­
cony jest prawie w całości Orło- 
wej 1 okolicy. Na uwagę zasługu­
ją m.In. prace Blaženy Grobelnej 
o strajku orłowskim w 1898 r„ An- 
dellna Grobelnego o wyborach w 
Ortowel i Łazach w latach 1895— 
1914. Błażeja Palocha o Orlowej w 
literaturze pięknej, ^z)

Zycie warszawy nr s z data 
8—7 stycznia 1974 r. zamieściło ob­
szerny artykuł Andrzeja Wróblew­
skiego pt. ..Cztery historie o Bro­
dzie". w którym przedstawiono 
szerarółowo życie 1 działalność ne- 
dagoglczno-muzyczną Józefa Bro­
dy znanego działacza I członka Ze­
społu Regionalnego w Koniakowie, 
grającego na wielu różnych Instru­
mentach ludowych, fz)

GŁOS PRACY W nr 4 Í7154) Z 5 
stycznia br. zamieścił artykuł pt. 
..Giełda pomysłów" poświęcony 
wnioskom racjonalizatorskim z 
dziedziny bhp. Autor artykułu ob­
szernie opisuje wnli lek pn. „Ko­
szyk hartowniczy" G. Holeksv z 
Odlewni Żeliwa w Skoczowie, (kari 

TRYBUNA SAMORZĄDU RO­
BOTNICZEGO zamieściła w nr 21 
artykuł Kazimierza Raszki na te­
mat form wyróżnień ludzi za do­
brą robotę w Zakładach Elektro- 
Maszynowych CELMA w Cieszy­
nie. Autor omówił formy wyróż­
nień moralnych oraz pieniężnych.

(kar)
METALOWIEC — dwutygodnik 

Zarządu Głównego ZZM zamieścił 
w nr 1 (586) wywiad z przewodni­
czącym Rady Zakładów» | . 
w Cieszynie. Poświęcony 1est on 
sprawom socjalno-bytowym oraz 
produkcyjnym. podejmowanym 
przez samorząd cieszyńskiej CEL- 
MY. (kar)

STUDIA I MATERIAŁY z dzie­
jów województwa katowickiego w 
Polsce Ludowej (tom VIII) wydane 
pod redakcją Henryka Rechowicza 
przez Śląski Instytut Naukowy ■■ 
Katowicach zawierają wiele cen­
nych prac, dotyczących pierwszy ~h 
lat powojennych w naszym woje­
wództwie oraz roli PPR w rozwo­
ju życia polityczno-gospodarczego 
i społeczno-ośwlatowego na tym 
terenie. W licznych pracach znaj­
dujemy interesujące dane 1 szcze­
góły związane ze Śląskiem Cie­
szyńskim. (z)

bajki Śląskie ze zbiorów Lu 
cjana Malinowskiego wydane zo­
stały ostatnio przez Państwowy In­
stytut Wydawniczy w Warszawie 
w bardzo starannej szacie edytor­
skiej i na wysokim poziomie na­
ukowym pod redakcja Heleny Ka- 
pełuś. Wybór, wstęp i opracowa­
nie jest dziełem Elżbiety Jawor­
skiej, zaś słowo wstępne napisał 
Julian Krzyżanowski. Zarówno we 
wstępie, słowie wstępnym lak ró­
wnież wśród samych tekstów znaj­
dujemy wiele danych 1 materiałów 
dotyczących Cieszyńskiego, (z)

KIESI, Jak Jeszcze była pań­
szczyzna, wybroł sie jedyn 
dziod na dziedzinę po pytaniu, 

ale się mu nie bardzo darziło, bo 
ludzie byli w polu. Mało kaj wypy- 
toł kąizczek chleba, bo dzieci, jako 
to dzieci, pasły abo sie kansi bawi­
ły, tóż Jyny Jak kaj jaki starzik 
miot kąsek placka, tóż mu podoł.

Już było kole połednia, tóż mioł 
straszny głód. Mvśli se: ,,Pujdym 
na nański. podziwom sie co też tam 
ci ludzie robióm”. Zaszeł tam. leg- 
nył. dziwo sie- ..Ni ma dobrze być 
“ziadym — prawi se — ale tak 
drzić. to bveh dziepro nie chcioł". 
Uwidzieli go ludzie, zaczli wrze­

szczeć:

medu 
baśnie 
legendy
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M gazda i sprawca
— Podziwejcie sie, my tu harujy- 

my w pocie czoła, a typ sie tam 
wylygujel

Tóż sie dziadzisko zebrało spod tej 
wiyrzby, poszło dali. Ku wieczora 
był utroplóny, ch< >oł kaj zanoco­
wać. Na polu ni móg legnyć, bo sie 
zbiyrało na de szcz. Po chałupach 
sie świyciło. Przb zeł ku jednej, dzi­
wo sie — światełko je aji w stodo­
le. Zazdrził tam: zapolóno szezypa. 
na gumnie gnotek z wodóm. żeby 
sie od ni co nie zapoliło, chłop młó­
ci cep-m snopki.

— Dobry wieczór! — prawi dziod.
Chłop sie zlynk, aż mu cep wy­

leciał z rynki.
— Dyć sie nie bujcie, jo prziszeł 

po pytaniu.

Obezdrził sie chłop, prawi:
— Eoivm sie. bo to z pańskigo. 

Dziecka chcóm jeść, tóż muszym 
kapkę ucapkać na placki.

— Jyny capkejcie. A na noclyg 
byścle mle nie wziyni?

— Wziunbych, ale móm jyny jed- 
nóm izbec^ke. jedno pryczko, a 
dziecek je czworo, a do tego baba 
jeszcze jakosi nimocno. Tak ni ma 
miejsca.

— £>yć jo sie. gazdo, aji na ławie 
prześpi y m

— Tóż doczkejcie kapkę.
Docapkoł ty snopki, zgasił szczy- 

pe, wzión grotek, uwinół kónsek 
słómy, poszli do chałupy. Chynył 
tóm iłóme pod ławę, prawi: 

Przewodniczący Sekcji Plastyki Amatorskiej Korol Prymus wręcza sekre­
tarzowi KP PZPR Romualdowi Braunowi akt przekazania prac. • Fot.: 

Janino dupek.

SEKCJA PLASTYKI AMATORSKI EJ 
fundatorem galerii dla KP PZPR
W środę, dnia 9 stycznia br. od­

było się w KP PZPR w Cieszynie 
■potkanie lekretarzy Komitetu Po*  
wialowego z członkami Sekcji Pla­
styki Am-lonkiej Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej.

Podczas spotkania, na którym 
prezes Towarzystwa — mgr Kazi­
mierz Gołębiowski omówił działal­
ność i zamierzenia „Macierzy”, zhś 
przewodniczący Sekcji Plastyki 
Amatorskiej — prof. Karol Prymus 
dotychczasowy dorobek 1 plany 
Sekcji.

Na spotkaniu powiatowej instan­
cji partyjnej galerię prac malar­
skich członków Sekcji: Leopolda 
Dziadka „Orka” I i II (akwarele), 
Jana Gluzy „Cies eyn — Nad Olzą” 
i „Nowe Miasto” (kreda litograficz­
na), Bogusława Huczki („Cieszyn — 
Przykopa" i „Pejzaż beskidzki” 
(akwarele), Bronisława Kohuta 
„Istebna — Andziołówka” I „Kra­
ków — Sukiennice" (linoryty), Bo' 
lesława Nitry „Równica” i „Widok 

z BrenneJ” (ikwarele), Karola Pry­
musa „Cieszyn — Góra Zamko­
wa" (akwarela) i „Feliks Dzierżyń­
ski" (węgiel), Emilii Skupień „Ślą- 
zaczka" I i II (akwarele) oraz An­
drzeja Świdra „Moskwa” i „Cieszyn 
— FACH" (olej\

Dziękując za ten piękny i ser­
deczny dar sekretarz Romuald 
Braun podkreślił wir Iką troskę 
władz o rozwój kultury narodowej 
oraz życzył j< szcz piękniejszych 
osiągnięć i Jak najlepszych warun­
ków pracy Sekcji i Towarzystwu.

Miłym akcentem spotkania było 
wręczenie prof. Karolowi Prymu­
sowi „Medalu 25-lecia PZKO”. Me­
dal w imieniu ZG PZKO wręczył 
inż. arch. Bronisław Firla.

Przekazana galeria jest kolejnym, 
drugim już darem Set aji Plastyki 
Amatorskiej. W 1972 r. Sekcja ofia­
rowała podobna galerię Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cieszynie-

(»)

— Legnicie se.
Dziod już nic nie prawił, weis sie 

pod ławę, zakutoł sie do słómy. A 
dziecka skumlały.

— uoczkejcie — prawi chłop — 
dziepro muszym cosi uwarzić.

Dziod zaglóndnył, izba byłą 
oświetlóno szezypóm, ale nie było 
tam blachy. Pyto sie:

— Na każ mocie blachę?
— Ni ma. Baba nie była trzi dni 

na pańskim, nó i prziszli ze dworu, 
zebrali. „Nie chodzicie na pański — 
powiedzieli — nie bydziecie wa- 
rzić”.

Poszeł tyn cbłop na pole, słożył 
ogiyń, cosi tam uwarził na kamiy- 
niach. Dziecka sie uciszyły, posny- 
li. Rano obudził dziada jakisi gón. 
Przibyła jeszcze jedna gymbulka. 
Dziad stanył, pyto sie:

— Wiela wóm też bydym winiyn?
— Na nic.
Gazda sie zaczón zbiyrać-
— Kanyż sie wóm tak śpiycho?

— pyto sie dziod.
— Na pański. Muszym iść. bo by 

mmie jeszcze z tej budy wyżynyli, 
kie też je pańsko.

— Wiycie co? Za to, żeście mie

DZIENNIKI — Ł. Tołstoj. Dzienniki 
prowadzone przez L. Tołstoja z pew­
nymi przerwami przez 64 lat. stano­
wią Istotną część Jego spuścizny li­
terackiej. Pler 'szą notkę w swoim 
dzienniku napisał Tołstoj w wieku 
dziewiętnastu lat. a ostatnią cztery 
dni przd śmiercią. Dzienniki są 
świadectwem duchowego rozwoju 
wielkiego pisarza, odzwierciedlają pro­
ces narodzin Jego filozofii, wyjaśnia­
ją genezę dzieł, umożliwiają pozna­
nie Jego rodzinj, przyjaciół i zwolen­
ników. w. Literackie, tom I/ll, cena 
zł 170.

SKAZANI NA SUKCES — H. H. 
Klrst. Hans Helmut Kurst znany lest w 
Poisce z książek „08/15" i „Fabryka 
oficerów”. Skazani na sukces to po­
wieść sensacyjna o akcentach spo­
łecznych 1 politycznych Autor przed­
stawia tzw. „wyższe sfery” dzisiej­
szej Bawarii, obn iża Ich pasożytniczy 
styl życia, opisuje losy architekta, 
który zęrwał z tym środowiskiem. 
MON, cena zł 30.

POWROt — R. Frelek. Bogato Ilu­
strowana powieść filmowa ukazują­
ca rolę Ludowego Wojska Polskiego 
w wyzwoleniu 1 przywróceniu Pol­
sce Ziem Zachodnich 1 Północnych. 
Powikłania polityczne, a na tym tle 
dramatyczne losy bohaterów ukazane 
są oczyma młodego pokolenia, wyro­
słego tam 1 Wchodzącego w życie. 
KiW, cena zl 30.

RZEKA PAMIĘCI — S. Delhanc. 
Sven Delbanc to Jeden z najpopular­
niejszych pisarzy skandynawskich. 
„Rzeka pamięci” jest najbardziej ko­
munikatywnym utworem tego pisa­
rza, przesyconym humorem, dającym 
barwny obraz zanikających tradycji 
i schyłku obyczajowości. Akcja roż­
ny—' się w 1937 r„ a opisywane wy­
darzenia łączą się z pradawnym świę­
tem oczyszczania rzeki. Czytelnik, ce­
na zł 18,

WOJNA ZA KRĘGIEM POLARNYM.
— A. Perepeczko. Jest to książka z

Kraj lat dziecinnych
. (DOKOŃCZENIE ZE STR. 6)

Najbardziej znany w okolicy był Borski. Roześmiany, o gru­
bych i wilgotnych wargach, zawsze skłonny do pogaduszek (przy 
czym seplenił i miekczvl spółgłoski), czynił wrażenie trochę do­
brodusznego fauna, trochę idioty. Lubił szczególnie młodych ludzi, 
spotkanego młodzieńca obsypywał pieszczotliwymi wyrazami, se­
plenił (Boziateczko, Pieiciureczek) i garnął się doń natrętnie.

Drugą namiętnością Borskiego były koty. Stale tez w worjcu 
nosił kocięta, które sprzedawał — za słoninę lub pieniądze. Jako 
handlarz kociuleczków słynął w całej okolicy. Zawsze w drodze, 
zawsze z kotkiem w worku i zawsze uśmiechnięty. Wiedział do­
kładnie, gdzie koczka kotna, yCzie się już okociła.

At raz spotkało Borskiego — handlarza kotami nieszczęście — 
saneczkujący chłopcy w całym rozpędzie uderzyli w Borskiego 
i połamali mu paskudnie nogę, że trzeba ją było amputować 
u kolana. Odtąd Borski nie nosi już kotów, ręce bowiem muszą 
trzymać kule. Ale wędrówek nie zaniechał. 1 warz jeno mu po­
szarzała, przybyło zmarszczek i włosy posiwiały. Tylko jak daw­
niej śmieje się do chłopców i kotów.

Zdaje mi się, że chodzi jeszcze po świecie Jónek Pustówka Zzo 
kamienia w Nydku. W moich chłopięcych latach był Pustówka 
pięknym, smukłym jak topola młodzieńcem. Ubierał się porząd­
niej gdyż przystojnemu Jópkowi nikt byle jakich łachów nie da­
wał. W czasie wojny światowej paradował w austriackiej kurtce 
i czapce wojskowej. Litowali się ludzie, szczególnie dziewczęta, że 
taki dorodny młodzian nie ma rozumu. Jónka przyjmowano 
w chałupach radośnie. Twarzą i postacią budził żywą sympatię, 
domownicy mieli też z nim regrację. Jónek opowiadał o swych 
narzeczonych, a i liał ich bardzo dużo, dzieciaki pytały, czy mu się 
podobają. Oczywiście każda mu się podobała i każdą chciał poca­
łować. Śmiechu było co niemiara!

Jónka nigdzie nie zapędzano do roboty, bo był jak dziecko. Raz 
w Dzięgielowie zmuszono go do tłoczenia kapusty w beczce, ale 
nie opłaciło się to gospodarzom. Jonkowi bowiem w czasie tłocze­
nia zachciało się na wielką stronę, więc nie mieszkając załatwił 
potrzebę w beczce.

Kiedy fama o zbeszczeszczeniu kapusty rożniosła się po okolicy, 
Jónek Jumaczył się bardzo prosto i żałośnie:

— Coch mioł robić, kiej mi się zachciało, a musiołech tłoczyć.
Dużo narzeczonych miał również Pilch, rębacz drzewa. Pilch, 

podobnie jak Pustówka, chodził od wsi do wsi, z tą jednak róż­
nicą, że u jednego gazdy, zatrzymywał się kilka dni. Najczęściej 
u nas, wtedy rąbał na podwórku, gałęzie, drzewo zwiezione jesie- 
nią i zimą z lasu.

Zarosły, brudny, wiecznie osiewając]/ się, gdyż gryzły go wszy, 
opowiadał niezmiennie o swych narzeczonych, zwłaszcza o jednej 
gaździnie, wdowie, co chce wyjść za niego.

Pustówka był dobrodusznym półgłówkiem. Pilch natomiast miał 
kaprysy. Często wpadał w gniew i był uparty jak kozioł. Lubił 
się też chełpić. Opowiadał m. in., jak to ukarał raz pewnych 
gospodarzy, goy rąbał drzewo. (Jo im to wyrządził, a wyrządził!).

Wraz ze starą wsią znikają z jej życia tego typu powsinogi, 
dziady, głupki... Wieś moich chłoni cych lat była jeszcze stara, ale 
już u schyłku swej staroświeckości...

KONIEC .

serii Wojny Morskie. Przedstawia hi­
storię zmagań w czasie drugiej woj­
ny światowej na Dalekie! Północy. 
Wojna ta rozpoczęła się niemiecką 
aneksją Norwegii, a później po za­
atakowaniu Związku Radzieckiego, ob 
ję’a również dalsze obszary północne. 
Autor ukazuje nie tytko wydarzenia 
z wojny o Norwegię, ale także traglcz 
ne zmagania północnoatlantyckich 
konwojów, rajdy na Morze Północne 
niemieckich korsarzy 1 walkę z ni­
mi sił sprzymierzonych. W. Morskie, 
cena zl 25.

przenocowali, pujdym dzisio za was 
na pański.

— Tam byścle, chłopie, nie dal) 
rady, tam trzeba drzić!...

— Ale dóm se rady.
— Tóż kie tak, to sie tu kapkę 

pokryncym kole baby, zaopiekujym 
sie nióm. Ale to byście sie musioł 
śpiychać...

— Już sie bierym.
— Ni zaś tak wartko, poczkejcie, 

schlipniecie kapkę polywki.
Poszeł chłop na pole, prziniós cosi 

ciepłego, dziod schlipnył i wyoiyro 
sie.

— Nó, teraz juz musicie lecieć.
— Na lecioł nie bydym.
— Trzeba, bo jak nie zdążycie, to 

wóm tam przirznóm.
— Ale dyć cosi wytrzimiym, a 

cosi wrócym-.. — zaśmioł sie dziod.
Poszeł. prziszeł na to pański, 

iiwidzioł eo snrowca. Dziod sie 
chcioł schować kany za jaki snopek, 
ale sie nie dało. Sprowca zaroz 
wypod na niego z pyskym:

— Co se myśliszl O kierej sie to 
przichodzi! Lygej na zogón, zaroz 
ci pokożym. co to je pański!

Dziod sie wycióngnył jak dłógl, 
a sprowca piere nahajym, wiela 
wlezie — lu!,a lu! Jak już tego mioł 
dziod dość, tóż wyskoczył, otrzepoi 
sie, rozpión dziadowskom kapotę — 
zajaśniało cysarskî ubrani. Sprow­
ca klynknył na kolana, zaczón prze- 
proszać:

— Mości cysorzu, przcboczcie, 
jocb nie wiedzioł, żeście cysorz!

— A cysorz prawi:
— Od dzisio kunicc pańszczyzny. 

Sóm żech ji skosztowoł, wivm, ja­
ko szmakuje i nie ch» ym. żeby sie 
insi tropili.

Opowiadała 4. XIL 1973 r. Aniela 
BOLKOWA z Kiczyc. Na U unie 
magnetofonowej zanotował Robert 
DANEL.

ELEMENTY TEORII INFORMACJI
— W. Sobczak. Autor w swojej pra­
cy wyjaśnia między Innymi zagadnie­
nia: co to jest teoria Informacji, Ja­
kie fest jej znaczenie w chwili obec­
nej. gdzie znajduje największe zasto­
sowanie. Przedstawia w sposób przy­
stępny różne systemy przekazywania 
informacji cyfrowych, tzw systemy 
kodowe. W celu lepszego zrozumie­
nia omawianych problemów autor 
bogato ilustruje teorię przykładami. 
WP, cena zl 10.

POZA TYM POLECAMY:

Sonaty krymskie — A. Mickiewicz, 
WLlterackle, cena zł 55, Madonny 
polskie — J. Harasymowicz. WLlte­
rackle, cena zl 18, Jerzy Nowosielski
— J. Madeyski, WLlterackie cena zł 
40. Poezje — J. Lechoń. PIW, cena 
zł 20. Austeria — J. Stryjkowski. Czy­
telnik cena zł 13. Pamiętnik matki
— M. Fornalska, KIW, cena zł 35. Kie­
rowanie aktywizujące — M. Frank, 
IW CRZZ. cena zł 40, Awantury i 
wybryki malej małpki Fiki-Mlkl — 
K. Makuszyński. W. Walentynowicz, 
WLlterackle, cena zł 30, Wakacje — J. 
Putrament, Czytelnik, cena zł 19. 
W kręgu Kameny — K. A. Jawor­
ski, W. Lubelskie, cena zł 40, Córki 
chcą inaczej — E. Kobyllńska-Masle- 
jewska, Iskry cena zł 22. Kto ma oczy 
z korka — J. Osęka, Iskry, cena zl 
20, Królowa Bona umarła?— A. Ma­
rianowicz, Iskry, cena zl 20, Opowia­
dania odeskie i inne — J. Babel. KiW. 
cena zl 6, Pamiętniki wynalazców i 
racjonalizatorów, IW CRZZ. cena zl 
30, Dydaktyczne problemy kształcenia 
politycznego — S. Słomklewicz, KIW, 
cena zl 12, Zjednoczenie Lewicy Chłop 
sklej „Samopomoc” 1928—1931 — H. 
Clmek, w. Lubelskie, cena zł 35. Plan 
Kielc, PPWK. cena zł 10, Parki Naro­
dowe i Rezerwaty Przyrody w Polsce
— PPWK, cena zł 15.

ODDZIAŁ POLSKIEGO TO­
WARZYSTWA HISTORYCZNE­
GO w Cieszynie odbędzie swoje 
kolejne styczniowe zebranie w 
najbliższy piątek, dnia 18. I. o 
godz 16.30 w tut. Domu Kultu­
ry. Na zebraniu referat pt. „Jan 
III Sobieski i jego francuskie 
koneksje” wygłosi doc. dr Mi­
chał Komaszyński, pracownik 
naukowy Uniwersytetu Śląskie­
go w Katowicach. Po referacie 
i dyskusji odbędzie się walne ze­
branie Zarządu Cieszyńskiego 
Oddziału PTH, na które zapra­
sza się wszystkich członków, (z)

MARIA WARDAS, przebywa­
jąca od dłuższego czasu w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
Pin., bardzo pożytecznie spędza 
czas. Odbywa liczne spotkania 
z Polonią amerykańską, groma­
dzi materiały do drugiej części 
powieści „Maryśka ze Śląska”, 
która nosić będzie tytuł „Maryś­
ka za wielką wodą”. W ukazu­
jącym się w Chicago „Dzienni­
ku Związkowymi” drukowano 
w odcinkach jej powieści „Ma­
ryśka ze Śląska” i „7ew prze­
stworzy”, a obecnie „Maryśka ze 
Śląska” nadawana jest w pol­
skich audycjach radiowych, w 
15-minutowych odcinkach. (z)

W TEATRZE IM. A. MICKIE­
WICZA w Cieszynie wystąpi w 
dniu 18 stycznia br-, o godz 18.00 
Państwowy Teatr Polski w Biel­
sku-Białej ze sztuką Johna Pa­
tricka „Niecierpliwe serce", w 
dniu 23 stycznia br. Państwowy 
Teatr Nowy w Zabrzu wvstawi 
sztukę pt. ..Niewidzialna kochan­
ka". W dniu 29 stycznia o godz. 
18.00, w ramach „Katowickiego 
Karnawału Kulturalnego” za­
prezentuje ciekawy program roz 
rvwkowy Centralny Zespół Woj­
ska Polskiego z Warszawy, zaś 
30 stycznia br. widowisko sen­
sacyjne pt. „Bezsenność” wysta­

wi w Cieszynie Państwowy 
Teatr Zagłębia w Sosnowcu, (z)

ZAKŁADOWY DOM KULTU­
RY FSM — Kuźni w Ustroniu 
przygotował na tegoroczne ferie 
zimowe dla dzieci bogaty pro­
gram, w ramach którego odbył 
się m.in. koncert pt. „Dzieci — 
dzieciom”, zabawa noworoczna, 
przedstawienie teatralne „O Kasi 
co gąski zgubiła” oraz „Spotka­
nie z filmem”. Wszystkie im­
prezy cieszyły się wielkim po­
wodzeniem u najmłodszych mie­
szkańców Ustronia, (z)

AMATORSKI KLUB FILMO­
WY „KLAPS” przy Cukrowni 
w Chybiu rozpoczął już wykony 
wać zdjęcia do nowego filmu, 
zatytułowanego „Chambon”. Tre 
ścią jego jest montaż nowocze­
snego kombajnu cukrowniczego, 
sprowadzonego z Francji, oraz 
współpraca robotników polskich 
i francuskich. (JO.).

PAWEŁ ŁYSEK profesorem 
zwyczajnym. W dowód uznania 
za wysoki poziom studiów polo­
nistycznych na Uniwersytecie w 
New Yorku rektor uczelni mia­
nował Pawła Łyska profesorem 
zwyczajnym- (x)

SZCZEP HARCERSKI Szkoły 
Podstawowej nr 8 z Sopotu, prze 
bywający na zimowisku w Ja­
worzynce. postanowił nawiązać 
stały kontakt z grupą Cieszynia- 
ków, żyjących na emigracji. 
Szczegółowy plan współpracy 
opracowany został przez szcze­
powego, dyrektora szkoły, Jó­
zefa Golca i jego zastępcę, Jana 
Podżorskiego. Obaj są Cieszynia- 
kami, utrzymującymi żywą łącz­
ność z macierzystym regionem.

(x)
KLUB PROPOZYCJI: Dnia 18 

bm., o godzinie 18 spotykają się 
miłośnicy talentu Stanisława Ha­
dyny w „Naszym Kąciku”, by 
wysłuchać interesującej gawędy 
tego kompozytora, organizatora 
Zespołu „Slask”, a zarazem au­
tora szeregu prac literackich.

Tematem pogadanki będą 
..Przedziwne sprawy Mazurka 
Dąbrowskiego”, którego histor’ç 
ujeta w forme zbeletryzowana, 
oddał właśnie autor do druku.

(x)

ufodaköw

OD CZERWCA 1972 roku datują 
aię kontakty pomiędzy Towarzy­
stwem Ziemi Koz-lenlckiej. a MK 
PZKO w Czeskim Cieszynie. Pod­
czas pobytu na Zaolziu pięciooso­
bowej delegacji TZK, między dwie­
ma organizacjami podpisana zosta 
la nowa umowa kulturalna. Prze­
widuje ona wymianę turystyczną, 
wczasową 1 kolonijną. (JO)

SPTEWNICZEK dla najmłodszych 
dzieci wydało Zrzeszenie śpiewa­
cze przy Zarządzie Głównym Pol­
skiego Związku Kulturalno-Oświa­
towego vz Czechosłowacji. Jest fro 
zbiorek zatytułowany ..Piosenki 
Ze scenki”. Autorem tekstów me­
lodycznych jest Bronisław Liber­
da. (JO) 

ZMARl WŁADYSŁAW URBAŃ­
CZYK - inżynier górniczy, dosko­
nały fachowiec f pracownik nau­
kowy Wyższej Szkolv Górniczej w 
Ostrawie. Wł. Urbańczyk był 
ofiarnym społecznikiem, znanym 
działaczem PZKO.

EUGENIUSZ FIEKLA odznaczo­
ny został Medalem 25-leci a PZKO 
za wybitne zasługi w pracy spo- 
łeczno-ki rl tu ra 1 nej. U roczys tość
odbyla się w czasie rocznego ple­
narnego posiedzenia ZG PZKO.

* * ♦
50-LECIE PRACY artystycznej 

obchodził chór mieszany PZKO w 
Lutyni Górnej. Jego początki się­
gają 1923 roku, kietly to utworzo­
na dwa lata wcześniej Macierz 
Szkolna w Czechosłowacji zaczęła 
w nowych warunkach organizo­
wać polski ruch kulturalno-oświa­
towy. Aktualnie kierownictwo ar­
tystyczne w zespole sprawuje 
Emil Jędrzejczyk. Za zasługi w 
pracy dla środowiska chór został 
odznaczony Medalem 25-lecia 
PZKO oraz odznaką Zrzeszenia 
Polskich Chórów i Orkiestr w 
Warszawie. (kg)

Sřudenffco / rofcu Fi7w‘ US w procown/ rzeźby, prowodzone/ przez wykła­
dowcę artystę rzeźbiarza mgr Teresę Michałowskg i $(. asystenta artystę 

rzeźbiarza mgr Jana Hermę. Fot.: Jan Hermą.
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GOPR ostrzega!

Lekkomyślność kosztuje - życie
W BESKIDACH warunki 

narciarskie są bardzo 
ciężkie. Wysoko w gó­

rach, powyżej 700 m npm., leży 
około 30 cm śniegu, ubitego i 
zmrożonego, pokrytego warstwą 
lodoszreni, a miejscami nawet 
groźną gołoledzią.

Mimo stałych komunikatów 
ostrzegawczych Górskiego Ochot­
niczego Pogotowia Ratunkowe­
go, apelujących do narciarzy o 
rozsądek i szczególną ostrożność 
w czasie zjazdów po zlodowacla 
łych szlak,o-'h turystycznych i 
nartostradach, w ostatnich 
dniach znowu zdarzył się tragi­
czny wypadek na trasie z Ma­
łego Skrzycznego. Zginął 39-let- 
ni mieszkaniec Katowic. Zjeż­
dżając po zlodowaciałej narto­
stradzie, stracił panowanie, wy­
leciał z trasy i uderzając w

drzewo — poniósł śmierć.
Wypadek ten niech będzie 

ostrzeżeniem przed niepotrzeb­
ną brawurą czy lekkomyślno­
ścią nawet dla doświadczonych 
narciarzy.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest stale rosnąca ilość wypad­
ków narciarskich io Beskidach. 
Mimo że w górach panuje mniej­
szy ruch. GOPR udzielił tuż po­
mocy ponad 100 narciarzom. 60 
z nich doznało ciężkich obrażeń. 
Szczególnie niepokoi postawa 
młodych miłośników „białego 
szaleństwa". Chwila nieuwagi, 
zapomnienia i za ryzykanctwo 
można zapłacić życiem.

Ponieważ nasze 1 .‘asy n*e  zaw­
sze sa bezpieczne. szczególnie dla 
mało doświadczonych narc'arzy, 
apelujemy o ostrożność i zdrowy 
rozsadek. (PaCz)

Nieprawdą jest...
W głośnej sprawie cieszyńskiego 

bramkarza Banota otrzymaliśmy 
ostatnio odpowiedź z Górniczego 
Klubu Sportowego Wodzisław Ślą­ski.

W liście czytamy:
..Nieprawdą jest, jakoby przedsta­

wiciele GKS Wodzisław, ob. ob. 
Kozok i Śmieszek, zjawili się w 
mieszkaniu prywatnym ob. .Banota 
w Cieszynie z zamiarem propono­
wania przejścia do GKS Wodzi­
sław. Ob. Śmieszek, pełniący w klu 
bie funkcję kierownika drużyny, 
bardzo często bywa w Cieszynie, 
Edyż posiada tam rodzinę. Nazwis­
ko Kozok jest nam obce i nie figu­
ruje w ewidencji naszego klubu. 
Zaznaczamy, że zarząd GKS Wodzi 
sław nie upowai.nił nikogo do pro­
wadzenia pertraktacji w sprawie 
przejścia zawodnika KS Cieszyn ob. 
Banota do naszego klubu.

Prawdą jest natomiast, że cb. 
Banot zgłosił się w lipcu br. w se­
kretariacie klubu na stadionie w 
Wodzisławiu, wyrażając gotowość 
Przejścia do GKS. Motywował to 
^b^pią podjęcia pracy w kopalni 1 

.aia w Wodzisławiu IV, uczęszcza­
nia do miejscowego Technikum Gór 
mezeno i specjalizowania się w za­
wodzie górniczym. Urzędujący wów 
czas w sekretariacie działacz o- 
swiadczył, że możemy go przyjąć 

. Klubu po uprzednim uzgodnie­
niu sprawy z klubem macierzy­
stym.
.Ob. Banot zobowiązał się zwró­

cić się do KS Cieszyn z prośbą o 
zwolnienie wzrlednie skreślenie go 
z osty zawodników.

Nie jest prawdą, by drużyna na­
sza wyjechała w lipcu na obóz do 
NRD, gdyż na krótkim zgrupowa­
niu bawiła w ośrodku kopalni 1 Ma 
ja Białokoszu.

Zapewniamy Was, że bazujemy 
na zawodnikach z własnego naryb 
ku Jeżeli natomiast zgłosi się za­
wodnik z zamiarem zasilenia droży 
ny, będący pracownikiem kopalni 
1 Maja, o którą to opieramy swoją 
działalność, chętnie go przyjmuje­
my, a sprawę przejścia załatwiamy 
z jego macierzystym klubem. ’

Przecież KS Cieszyn przekazał 
nam parę lat temu fwóch dobrych 
zawodników. Szyję i Pisarka, a 
sprawę ich przejścia załatwiliśmy 
w porozumieniu z Zarządem Klu­
bu, bez uciekania się do tzw. „ka­
pere wnidtwa". Również w przypad­
ku ob. Banota skłonni jesteśmy 
wejść w kontakt z Zarządem KS 
Cieszyn”.

OD REDAKCJI: Znane nam są 
powody przejścia niektórych do­
brych zawodników z naszego po­
wiatu do drużyn ligowych. W wię­
kszości wypadków mamy do czy­
nienia z perfidnym kaperownic- 
twem. które nie wy bodzi na zdro­
wie ani zawodnikom, ani klubom. 
Co się zaś tyczy tego, że GKS Wo­
dzisław bazuje na własnym naryb­
ku, to jest to grubą przesadą, bo 
oprócz Szyji i Pisarka z Cieszyna 
barw tego klubu broni aktualnie 
dwóch skoczowian — Górecki i od 
niedawna Chrobok.

(oz)

Kazimierza Milaty chwila wspomnień

Jak jeździłem na „pukawce"?
Znanym miłośnikiem «portu mo­

torowego w Cieszynie jest Ka­
zimierz Milata. Zwróciliśmy się 
do niego, aby z ech ciał się po­

dzielić z Czytelnikami swoimi do­
świadczeniami działacza, od lat zwią­
zanego ze sportem motorowym 1 sa­
mochodowym.

— Są to przyjemne wspomnienia ♦ 
doświadczenia. Przede wszystkim by­
ło się młodym, gdy się jeździło na 
„pukawce”.

Już w 1033 roku miałem swój pier­
wszy motocykl. Marki jego me pa­
miętam. Biegów nie miał a dodawa­
nie .gazu następowało przez przekła­
danie rygla na zębatce, tak jak daw­
niej hamowało się na starych brycz­
kach. Dziewczęta na ten „motor’* nie 
chclały wsiadać, bo był nieefektowny 
i pod górkę trudno było na nim we 
dwójkę wyjechać. Ale frajda z Jazdy 
po ulicy Bielskiej w Cieszynie, w 
tumanach kurzu, była wielka.

Później dochrapałem się jut oka­
załego „Zundappa 250 ccm’1, który 
można było wykorzystywać jako ma­
szynę sportową. Pamiętam, jak dzie­
ci ze Szkoły Powszechnej im. Hasse- 
wlcza rzucały na mnie piórniki i krzy 
czały „zindupka* ’ Jedzle.

Na ten motor pleć piękna reagowa­
ła Już Inaczej, czego wyrazem były 
liczne propozycje wspólnych przejaż­
dżek. szczególnie do „Michała” na 
Stecówkę. Współtowarzyszkl tych so­
botnio - niedzielnych wojaży Jeszcze 
dziś żyją 1 mogą to potwierdzić.

— Czy w okresie międzywojennym 
istniał 1 działał w Cieszynie Jakiś 
związek motorowy?

— Tak. Już w 1930 roku powstał 
Klub Motocyklowy. Organizował on 
różne wyścigi, rajdy 1 wycieczki tu­
rystyczne. Z tego okresu pamiętam 
takich jego działaczy 1 zawodników 
Jak: Alojzy i Rudolf Mokrysz, Fran­
ciszek Kołodziejczyk. Otmar Herok. 
Paweł Nowotarski, Edward Kuźma, 
Norbert Chmiel, , Juliusz Adamczyk 
Alojzy Gembala, Stanisław Belon, 
Mieczysław Waszkowski i Inni.

Do najwspanialszych 1 cieszących 
się największym powodzeniem wśród 
miłośników mocnych wrażeń należał 
Międzynarodowy Okrężny Wyścig 
Górski na Kubalonce. Pierwsza taka 
impreza motocyklowa odbyła się w 
1031 roku. Był to na owe czasy wspa­
niały przegląd całej fezołówki europej­
skiej 1 doskonałego sprzętu motoro­
wego. Na imprezę organizowano z ca­
łej Polski wycieczki, które przyjeż­
dżały specjalnymi pociągami.

Do Wisły zjeżdżały takie sławy tak: 
Martin Schneeweiss z Austrii, który 
Jeździł na motocyklu Rudge TT, na 
takiej samej „maszynie” ścigał się 
Węgier Bela Komlossy. Włoch Gug­
lielmo Sandr! przyjechał na Moto 
Guzl. a Czechosłowacy Karol Balcer. 
Fryderyk Drokosz, Franciszek Fromel 
1 Fila Hladka na motor vklach marki 
„Puch”. ..Berry Special” i ..Terrot 
Special” oraz na ..Calthorre* ’ Polacy 
— bracia Alfred 1 Erwin Gever Jeź­
dzili na DKW, Rudolf Bogusławski. 
Jerzy Gembala 1 Jerzy Mleloch na 
. Nortonach”» a Juliusz Adamczyk na 
BMW.

— A Jak było po wyzwoleniu?
— Zaraz po wojnie powstał Cie­

szyński Klub Motorowy, który podjął 
się organizowania wyścigów ulicz­

nych, rajdów, zjazdów 1 wycieczek 
Wszystkie Imprezy cieszyły się wiel­
kim powodzeniem. Zawodnicy starto­
wali na poskładanych z różnych częś­
ci motocyklach, często psujących się 
i delektujących. Prym wodzili w o- 
wych czasach Czyżowie. Wspólnie 
Jeździli na zawody i wygrywali je 
ojciec Józef, córka Hanka i syn Bro­
nek. Oprócz nich startowali również 
Alojzy Golik. Karol Gabryś 1 Alojzy 
Gembala.

W latach pięćdziesiątych Klub prze­
chodzi najpierw pod CEFANĘ. potem 
pod CELMĘ. a wreszcie zostaje zare­
jestrowany jako sekcja motorowa 
przy Lidze Przyjaciół Żołnierza w 
Cieszynie. Szefem jej 1 „duszą” wszei 
kich poczynań az do roku 1059 byl 
Michał Łaciak, który Jeszcze dziś, mi­
mo 70 lat uprawiałby nadal sport mo­
torowy, gdyby nie choroba poobozo- 
wa.

Z całej plejady Imprez organizowa­
nych przez Łaciaka wspomnieć warto 
Zlot w XXV rocznicę śmierci Żwirki 
i Wigury. Zjazd ten odbył się w 
dniach 14 1 15 września 1957 roku i 
ściągnął do Cieszyna 780 motocykli­
stów 1 320 samochodów z całego kra­
ju. Takiego masowego zjazdu, które­
go komandorem był Bronisław Czu- 
ma, Cieszyn chyba nie pamięta.

Sekcja motorowa, wspólnie ze ,.Sva- 
zarmem’* z Czeskiego Cieszyna, zor­
ganizowała w 1958 roku pierwszy mo­
tocyklowy wyścig uliczny ,.O błękitną 
wstęgę Olzy”. Od tego czasu prawie 
co roku ścigali się ulicami Cieszyna 
1 po drugiej stronie Olzy czołowi mo­
tocykliści, a później również rajdow­
cy samochodowi. Na początku nie by­
ło odpowiednich maszyn. Ale nazwi­
ska takich motocyklistów Jak: Ed­
ward Kanas z Opola, bracia Jan 1 
Wiktor Hennekowie 1 Jan Wieteska z 
Katowic, Ryszard Manklewicz z Po­
znania. ściągały do Cieszyna miłośni­
ków tej dyscypliny sportowej z całej 
południowej Polski.

W latach 1066'67 dołączyliśmy do tej 
Imprezy wyśctg samochodowy, w któ­
rym brał udział m. In. późniejszy 
trzykrotny mistrz Europy — Sobie­
sław Zasada. Jeszcze dziś pamiętamy, 
jak późniejszy mistrz kierownicy su­
nął do mety, niezagrożony, na ma­
leńkim „Steyer Puchu”.

To były wspaniałe przeżycia. Pa­
miętna powódź, która zerwała most 
na Olzie, uniemożliwiła dalsze Orga­
nizowanie tej imprezy. Źyjemy Jed­
nak nadzieją, że po wybudowaniu no­
wego mostu znowu powrócimy do 
wyścigów ulicami Cieszyna po obu 
stronach rzeki.

Cieszyńska Delegatura Automobil­
klubu Śląskiego, która już ma wpra­
wę w organizowaniu pięknych raj­
dów samochodowych, na pewno bę­
dzie chętnie kontynuowała rozpoczęte 
przez nas dzieło. Znowu będzie oka­
zja do nowych sportowych emocji.

Na zakończenie warto wspomnieć o 
tych, którzy z poświęceniem praco­
wali, aby Impreza wypadła okazale 
Mam na myśli: Józefa Włodarskiego, 
Jana Barana, Władysława Radosiń- 
skiego, Bolesława Brannego, Mieczy­
sława Nowaka, Wandę Skrzypczak, 
Anielę Chruszcz, Gustawa Nlerostka, 
Tadeusza Piechockiego, Wincentego 
Wądka, Pawła Klajsa, Henryka Sur- 
łetę, Wilhelma Kulę i Józefa Pękałę.

Notował: Paweł CZUPRYNA

Kazimierz Milata dekoruje Sobiesława Zasadę wieńcem laurowym po 
zwycięstwie w wyścigu samochodowym „O Błękitną Wstęgę Olzy”.

• Fot.: Tadeusz Kopoczek.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W SKOCZOWIE

zawiadamia PT Klientów, że uruchomiła

ZAKŁAD USŁUGOWY LAKIERNICTWA
SAMOCHODOWEGO

samochodów osobowych oraz bagażowych o no­
śności do 1,5 t ładunku

9kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony Ko­
lińska, Bielsko, Magl 14. g-10700

SPRZEDAM działką 17 arów — ogro­
dzoną, zagospodarowaną i częściowo 
uzbrojoną — w Cieszynie. Wiadomość: 
Maksymilian Bolek, Ci“»zyn, Koś­
ciuszki 11, g-9388

KOREPETYCJI z matematyki udzie­
la- mgr Stanisław Żyła, Zebrzydowi­
ce tel. 296. g-9382

KUPIĘ rozpoczętą budowę domu lub 
parcelę z prawem budowy w Wiśle,

Ustroniu lub Szczyrku. Henryk Stro­
jek, 41-902, Bytom Lenartowicza 4a/18. 

r-93<9

VOLKSWAGENA 1300 — sprzedam. 
Przebieg 66 tys. km. Cena 85 tys. Ka­
towice, Dąbrowskiego 17 b, tel. 511-200. 

g-9385

KIEROWCĘ samochodu osobowego, 
który w dniu 18 sierpnia 1973 r., ok. 
godz. 19,20, jechał trasą Bielsko — 
Cieszyn przez Grodziec 1 ostrzegał 
światłami samochód koloru czerwo­
nego jadący z przeciwka 1 wyprzedza 
jący ciągnik „Dzik” z przyczepą za­
ładowaną słomą — proszony jest o 
skontaktowanie się: Bujok, Cieszyn, 
ul. Limanowskiego 1. tel. 16-84.

g-9383

ZA INCYDENT, który ml«ł miejsce w 
dniu 21 grudnia 1973 w budynku przy 
ulicy Limanowskiego 8 — mieszkań­
ców III klatki schodowej przepra­
szam. Jan Janik, Cieszyn, Karłowicza 
1. g-009381

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO, 
Ośrodek w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13 

OGŁASZA WPISY NA KURSY:

1. maszynopisma i biurowości,
2. radiotelewizyjny,
3. spawania elektrycznego i gazowego,
4. kierowców samochodowych kat. B,
5. palaczy centralnego ogrzewania.

Zapisy przyjmuje 1 Informacji udziela sekretariat Ośrodka 
ZDZ przy Zespole Państwowych Techników Rolniczych 
■w Cieszynie, uL Kraszewskiego 13, tel. 14-55. llkr

PO SENSACYJNYCH ZWYCIĘSTWACH

LASKARZE W FINALE 
MISTRZOSTW POLSKI

Wielki sukces zanotowali na 
swoim koncie hokeiści na tra­
wie KS Cieszyn, którzy na ostat 
nich eliminacjach w Sosnowcu 
wywalczyli awans do finału Ha- 

I lowych Mistrzostw Polski. Dru­
żyna Cieszyńska wygrała z ze­
społami pierwszej ligi: AZS 
Katowice 7:4, Lechem Poznań 
4:3, zremisowała z Górnikiem 
Siemianowice 3:3 oraz uległa 
HKS Siemianowic Lanka 3:8. Po­
nadto zespół nasz pokonał dru- 
goligowców: Garbarnię Kraków 
5:3, Piasta Gliwice 6 1 i Spartę 
Wrccław 3:2.

W klasyfikacji końcowej la- 
skarze Cieszyna zajęli .rzepie 
miejsce z 11 pkt. za HKS Sie- 
mianowiczanka i AZS Katowice

po 12 pkt. Czwarty finalista 
Mistrzostw Polski Lech Poznań 
zdobył 8 pkt.

W najbliższą sobotę 1 niedzie­
lę KS Cieszyn gra w ścisłym fi- 
n„la w grupie A razem z HKS 
Siemianowiczanką, Grunwaldem 
Poznań i Semaforem Wrocław.

W eliminacjach dla naszych 
barw najwięcej brame! zdobyli: 
I eszek Wredna — 11, Piotr 
Buzek — 10 i Jerzy Pszczółka 
— U

Drużyna cieszyńska prała w 
Sosnowcu w na stępującym skła­
dzie: Guziur, Wrożyn i. Pszczół­
ka, Duraj, Wisełka, Buzek, Ka­
czmarczyk , Kołodziej, Rotny 
Gruszka i Danel. (cz)

JAN LEGIERSKI 
W ŚWIETNEJ FORMIE

W doskonałej formie rnajduje się 
dwukrotny wicemistrz Europy junio­
rów w dwuboju klasycznym, świetny 
zawodnik z Koniakowa, Jan I egier- 
ski. Podczas ostatnich zawodów o 
puchar katowickiej WRZZ narciarz 
ten zwyciężył w swojej specjalności, 
wygrał otwarty konkurs skoków 1 
bieg na 15 km.

Największą niespodzianką było 
łatwe zwycięstwo Jana Legierskiego 
w skokach, (na skoczni w Łabajo- 
wle), gdzie za odległości 58 i 56,5 m 
uzyskał notę 234 pkt. Drugim byi Jan 
Bieniek z LKS Szczyrk (skoki 54,5 i 
56,5 m) — nota 231,2 pkt. a trzecim 
Andrzej Klima z BBTS (skoki 56,5 i 
54 m — nota 225,3 pkt.

Na dobrym poziomie «tał pojedy­
nek w dwuboju klasycznym, w któ­
rym mistrz Polski w tej konkurencji, 
Stefan Hula z bielskiego BBTS mu- 
siał uznać wyższość młodego narcia­
rza z Koniakowa Jana Legierskiego. 
Trzecim był junior, jego kolega klu­
bowy. Stanisław Kawulok.

Bieg na 15 km wygrał Jan Łeąler- 
8ki w czasie 42.36 min. przed Stani­
sławem Kawulokiem — 42,56 min 1 
Pawłem Gorzołką (LKS Wisła — Ja­
worzynka) — 43,12. min.

Na trasach w Wiśle rozegrano tak­
że biegi kobiet 1 juniorów. Wśród 
tych ostatnich triumfował Bronisław 
Holeksa (ROW), który trasę 10 km 
pokonał w czasie 31.29 min. Drugim 
był biegacz wlśJańskiego Startu Jan 
Szarzeć — 32.46 min.

■ siisiiffl
Konkurencje alpel de pucharu 

WRZZ rozegrano w górnych partiach 
Skrzycznego. W imprezie tej starto­
wało ponad 370 zawodniczek i zawod­
ników x całego kraju.

(cz)

DWUBO1ŠCI TRENUJĄ 
W SZCZYRBSKIM JEZIORZE

Nasi czołowi dwuboiścl solidnie 
przygotowują się do nowego sezonu. 
W poszukiwaniu śniegu 1 dobrych 
warunków treningowych wybrali się 
oni do Szczyrbskiego Jeziora. Pod 
okiem trenera Tadeusza Kaczmarczy­
ka ćwiczą dwaj czołowi dwuboiści 
klasyczni z naszego powiatu: Jan Le- 
gierski i Stanisław Kawulok. Na 
zgrupowaniu są również Kazimierz 
Długopolski. Stefan Hula. Józef Zu­
bek i trzech juniorów. Nasi zawod­
nicy pozostaną w CSRS tylko do 18 
bm., gdyż Już 19 1 20 stycznia będą 
startować w międzynarodowej impre­
zie w Reit im Winki, gdzie zmierzą 
się z całą czołówką światową.

W Szczyrbskim Jeziorze trenować 
będą również nasi skoczkowie. Za­
równo trasy biegowe, jak i dwie 
skocznie stwarzają doskonałe warun­
ki do treningu.

(cz)

ŚLĄSKA LIGA 
WYDZIELONA

Bez punktu wrócili nasi szachiś­
ci z ostatnich spotkań wyjazdo­
wych. KS Cieszyn przegrał w By­
tomiu z tamtejszym Startem 
3,5:4.5. Partie wygrali: Wawrzy- 
czek, Raszka 1 Michałek a zremi­
sował Krzywoń.

Również wiślański Start przegrał 
w Czerwionce z Górnikiem 3:5. 
Partie wygrali: Gałuszka, Nogtnw- 
czyk a zremisowali: Jaroszyński i 
Mojeścik.

LIGA ŚLĄSKA
Beskid Skoczów pechowo prze­

grał z Wyzwoleniem Chorzów na 
wyjeździć 3,5:4,5. Partie dla gości 
wygrali: Barbara Wilczek, Boikała 
a zremisował Kwaśniewski. (cz)

SZKODY AUTO-CASCO
1 z obowiązkowych ubezpie­
czeń komunikacyjnych

LIKWIDUJE

z dniem 1. 1. 1974 r. dla po­
wiatu cieszyńskiego Inspekto­
rat Powiatowy PZU w Wo­
dzisławiu, ul. Dworcowa 2. 
tel. 525-41 lOkr

DWA ZWYCIĘSTWA HOKEISTÓW
Dwoma zwycięstwami rozpoczęli hokeiści KS Cieszyn II rundę mistrzow­

ską w Lidze Okręgowej. Pokonali oni w pierwszym pojedynku Górnika 
Pszów 8:0 (3:0. 3:0, 2:0). zdobywając bramki ze strzałów Haratyka — 3, 
Szkawrana — 2, Slipki, B. Sztolera i Czarnego.

Drugie spotkanie zakończyło się podobnym rezultatem 8:2 (0:0, 4:2, 4:0). 
Tym razem bramki strzelili: Ślipko — 5. Haratyk — 2 1 Szkawran.

W obu meczach nasi chłopcy mieli zdecydowaną przewagę. Mecze te mo­
gły zakończyć się jeszcze wyższymi wygranymi, gdyby nasi zawodnicy 
grali bardziej zespołowo 1 posiadali większe doświadczenie i umiejętności 
strzeleckie. Cały zespół grał dobrze, ale najbardziej rzucał się w oczy 
świetnie dysponowany kapitan drużyny Tadeusz Haratyk.

Warto także zaznaczyć,, że sukcesy naszych hokeistów, to nie tylko za­
sługa zawodników, ale również nowo pozyskanego trenera zza Olzy, któ­
ry oprócz doskonale prowadzonych treningów w Trzyńcu jest wspania­
łym reżyserem podczas meczy mistrzowskich.

Kolejne mecze rozegra KS Cieszyn w dniach 16 i 17 bm. z rezerwa 1-11- 
gowego Zagłębia Sosnowiec. O ile aura dopisze, mecz odbędzie się na 
lodowisku w Cieszynie.

ROZPOCZĘLI DRUGĄ RUNDĘ
Po efektownym zakończeniu I 

rundy rozgrywek w klasie A ko­
szykarze KS Cieszyn weszli ponow­
nie na parkiet. Trzeba przyznać, że 
podopieczni trenera Janusza Kuni- 
sza niezwykle solidnie przygotowy­
wali się do decydującej o awansie 
batalii. Występujący w roli fawo­
ryta zespół cieszyński (nie stracił 
dotychczas ani jednego punktu' nie 
chce zawieść zaufania swoi h kibi­
ców i w II rundzie planuje pow­
tórzyć sukces z jesieni.

Przerwę w rozgrywkach wyko­
rzystano na rozegranie kilku spot­
kań kontrolnyc h z MKS Zabrze, 
rezerwą ROW Rybnik oraz czoło­
wym zespołem Ligi Międzywoje­
wódzkiej — Pogonią Ruda . jska.

Pierwszy mecz z MKS Zabrze 
zakończył się zwycięstwem zespołu

cieszyńskiego 74:61, przy czym naj­
lepszą formę zaprezentowali Gociek 
i Niżnikiewicz.

W środę rozegrano kolejny mecz 
z zespołem Liąi Okręgowej ROW 
n Rybnik. Spotkanie, stojące na 
dobrym poziomie, zakończyło się 
zwycięstwem podopiecznych trenera 
Kunisza 89:67 .Goście wystąpili bez 
trzech swoich czołowych graczy. 
Również KS Cieszyn nie miał w 
swych szeregach kontuzjowanego 
Broczkowskiego, Dudku i Piecucha. 
Do 30 min. gra była raczej wyrów­
nana, później jednak, dzięki dosko­
nałej grze Polaka, Goćka oraz 
Purszkero, Niżnikiewicz» i Beera, 
mecz wygrali nasi chłopcy 22 — 
punktowa przewagą. Punkty w tym 
spotkaniu uzyskali: Gociek i Pursi- 
ke po 18, Baer — 12, Pijarski — 9. 
Niżnikiewicz — 8. Ciompa — 6, 
Urbaczka, Polak, Szulc i Żyła po 4 

i Trzeciak dwa.
W piątkowym meczu z Pogonią 

Ruda Śląska, zespołem grającym o 
dwie klasy wyżej niż nasi chłopcy, 
druAvna cieszyńska zes-’a z parkie­
tu pokonana w stosunku 61:83.

ótoz
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g nûssego ardjïipum
Przed dwoma laty ustrońska Kuźnia obchodziła 200-lecie 
swego istnienia. Zanim jednak orzerodziia się w zakład 
iciśle kuźniczy, w różnych częiciach dzisie/szego uzdrowi­
ska powstawały I zanikały niewielkie oirgdki, które bazu­
jąc no ubogich stosunkowo złożach rud, trudniły się wyto­
pem żeliwa. Pierwszego próbnego wytopu dokonano 
w Ustroniu w dość prymitywnych warunkach na przełomie 
lat 1771/72. • Na naszych zdięcioch: ogólny widok (wier­
nie wykonany rysunek) ustrońskie/ Kuźni w roku 1928 oraz 
rysunek kowadło z początku XIX wieku. Prosimy zwrócić 
uwagę na ornament, jakim ozdobione jest kowadło, co 
świadczyć może zarówno o artystycznych uzdolnieniach 
twórcy narzędzia, jak również a wielkim umiłowaniu za­
wodu, przechodzącego w Ustroniu z pokolenia no poko­

lenie. • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.

EKSPERYMENT
— Słyszałem, že pewien 

biolog przeprowadził ekspe­
ryment odmładzający z nad­
zwyczajnym skutkiem.

— Jaki mianowicie?
— Wziął starą pannę i u- 

czynił z niej pannę młodą—
SPRAWIEDLIWIE

Ojciec do syna:
— Masz rację, to świadec­

two szkolne, które znalazłeś 
w szufladzie, jest moje. 
Prawda, że nie jest ono wca­
le lepsze niż twoje, ale my­
ślę, że będzie sprawiedliwie, 
jeśli za swoje dostaniesz ta­
kie baty, jakie ja otrzyma­
łem za tamto od mego ojca.

SKĄD WIE?
— Kobiety o wiele dziel­

niej znoszą ból niż mężczyź­
ni.

— Skąd pan o tym wie? 
Jest pan lekarzem?

— Nie. sprzedawcą w skle­
pie obuwniczym.
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU
Do baru w Buenos Aires 

wchodzi mężczyzna, wypija 
mały kieliszek rumu, kładzie 
na bufecie sto peso i opu­
szcza lokal. W momencie, gdy 
barman wkłada pieniądze do 
swojej kieszeni, zamiast do 
kasy, nadchodzi właściciel lo­
kalu.

— Ale miałem przed chwi­
lą gościa — mówi nie speszo­
ny barman — zostawił mi 
sto pes > napiwku i zapom­
niał zapłacić Za nimi

stwa w sposób karczemny. 
Dwie kobiety noliczkowaly się 
tak zapamiętale, te trz**ba  by­
ło wzywać policje. Pod chó­
rem parobcy wyprawiali rzeczy 
nie dające sie opisać”.
• Panowała ostra zima. Śnie 

tyca przysporzyła sporo kło­
potów. Wskutek utrudnionej 
komunikacji gwałtownie pod­
skoczyły ceny opału. Opóźnię 
nia pociągów dochodziły do kil 
ku godzin, a na nlekt' rfch li­
niach ruch został całkowicie 
sparaliżowany (np. Goleszów — 
Ustroń).

PRZED 100 LATY
• W katolickiej parafii w 

Cieszynie zawarto w 1873 roku 
118 małżeństw — o 5 w lec ej a- 
nlżell w roku 1872. Z marło 356 
osńb (w 1872 r. 390). Dzieci 
ochrzczono 432, w tym 232 
chłopców 1 200 dziewczynek.
• Z-lma. podobnie jak w ro 

ku bieżącym, odznaczała się 
dziwacznym typem pogody. W 
okresie świąt godowych zrywa 
no w ogrodach 1 na polach 
kwiaty, zdarzały alę burze z 
piorunami. Ciepłe i bezśmeżne 
dni z rzadka tylko przeplatane 
były mroźnymi, pod koniec 
stycznia przez dwa dni pod 
rząd lał rzęsisty deszcz.
• Przewodniczącym cieszyń­

skiego sądu przysięgłych zo­
stał mianowany Karol Pospis­
chill, a jego zastępcą radca 
Böhm.
• „Gwiazdka Cieszyńska” o- 

publikowała listę śląskich ad­
wokatów. W Cieszynie byli ni­
mi: Roman Schuster. Sobie­
sław Kluckl, Jan Demel. Leo­
pold Drössler. Wilhelm Temni- 
czka. Alfred Rosner i Ferdy­
nand Pszczółka, we Frysztacle 
Emil Rothe, w Skoczowie Jó­
zef Byk. a w Polskiej Ostra­
wie Karol Richter

• We Frysztacle panowało 
bezrobocie. Z nowym rokiem 
1874 zwolniono z fabryk 230 
robotników.

PRZED 50 LATY
• „Gwiazdka Cieszyńska pi­

sała z oburzeniem o jutrzni w 
cieszyńskim kościele parafial­
nym, stwierdzając m.in.: „Bar­
dzo dużo ludzi przyszło do ko­
ścioła na wpół pijanych, którzy 
zachowali się podczas nabożeń­

• Nastąpiła likwidacja miej 
skiej kasy oszczędności w Cie 
szynie.

• Dnda T »tycznia rozpo­
częła działalność w Cieszynie 
szkoła tańca nowoczesnego Ka 
rola Klebla.

• W PruchneJ wznowiło 
działalność Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńskiej, założone 
po raz pierwszy w roku 1921. 
Odegrano m.dn. sztukę „Trzy 
wigilie”.

• Mieszkanka Cieszyna zgu­
biła na ul. Bielskiej torebkę 
z zawartości i 30 milionów ma 
rek„

• Dla uczczenia 80-leda 
swych urodzin hr. Gabriela 
Th un - Hohenstein zbudowała 
dom dla swych pracowników 
rolnych. Zanim go jednak 
ukończono, stał się łupem zło­
dziei.

• Nr 4 „Gwiazdki Cieszyń­
skiej” ukazał się w mocno o- 
krojonej objętości. Połowa ko­
lumny drugiej pisma została 
skonfiskowana prze® cenzurę.

• Wystąpiły braki soli, którą 
mogli nabywać w skleoach 
„Konsumu” w Cieszynie wy­
łącznie członkowie.

• Cieszynie bawił gościnnie 
zespół Teatru Polskiego z Ka­
towic, który wystawił 12 sty­
cznia operetkę „Nitouche”. a 
wieczorem tegoż dnia „Dzia­
dy” A. Mickiewicza

CIEKAWOSTKI

o fałszerzach 
sztuki

Tematem prelekcji kustosza 
cieszyńskiego Muzeum — mgr 
Witolda Iwanka na nalblltszym. 
czwartkowym spotkaniu (17 bm. 
godz. 17. salka klubowo-wy- 
stawowa Miejskiego Domu Kul 
tury) członków Cieszyńskiego 
Klubu Hobbystów będą „Cie­
kawostki 1 anegdoty o słyn­
nych fałszerzach dziel sztuki”.

Ponadto omawiane heda "-ora- 
wy organizacyjne, jak przygo­
towanie do telewizyjnych pro­
gramów, towarzyski wieczór 
karnawałowy oraz kolejne IV 
Targi Staroci, (tk)

flW
POZIOMO: 7. odpowiednik, 

8. beznoga jaszczurka, 9. nic­
poń, łajdak. 10. im bryk, 12. 
przyprawa kuchenna, 14. nóż 
chirurgiczny, 15. broń- ludów 
pierwotnych. 20. siedziba muz 
i Apolline (mit. gr->. 21. dawna 
nazwa konserwatystów angiel­
skich. 22. wybitny dyplomata 
radziecki, 24. sklep z naolero- 
sajni. 26. grupa żołnierzy. 27. 
przestarzała nazwa klubu to­
warzyskiego.

PIONOWO; 1. sklepy przy 
zakładach pracy. 2 popularna 
szwajcarska marka zegarków. 
3. materiał opatrunkowy 4. 
styl muzyki rozrywkowej stwo­
rzony przez amerykańskich Mu 
rzynów, 6. coś zbliżonego do 
kabały. 6O dziewiętnastowieczny 
kompozytor francuski (opera 
„Lakme"). 11. żyzna gleba po­
wstała na skałach waoiennveh. 
13. sygnał do koleinego ujęcia 
filmowego, 14. zapis testamen­
towy. 16. nazwa Krymu z mi­
tologii greckiej. 17. w wierce­
niach pierwotnych — trakto­
wanie sił I zjawisk przyrody

POD KONIEC ub. roku kil 
ka pomieszczeń w Miej­
skim Domu Kultury w 
Cieszynie, zwolnionych zo 

stało prze7 dotychczasowych u- 
źytkownlków stwarzając rnożll 
wości szerszego działania tej 
r’acôwkl. O aktualnych po- 
c-rvnanlach MDK rozmawialiś­
my z jego kierownikiem — 
Edwardem Ubdą.

— Przeprowadzacie remont 
wnętrz i trzeba przyznać, że 

tir obecnie kolorowo, cie­
pło. Czy jest to namiastka za- 
nowlnrtnneeo od lat remontu 
kapitalnego?

— Z remontu kapitalnego 
nie zrezygnowaliśmy. Mogę do 
dać. że wszystko wskazuje, iż 
roznacznie się on jeszcze pod 
koniec br.

— Dlaczego...
— Każdy zadaje to samo py­

tanie. Remont kapitalny rozpo 
cznie sie jednak w części, w 
której znajduje się ^ala wido­
wiskowa i zaplecze ohtektu. A 
tam nie odnawialiśmy wnętrz 
budynku. Trzeba powiedzieć 
jasno- to, co obecnie robimy, 
jest tylko zabiegiem kosmety­
cznym. by poszczególne sekcje 
i kluby mogły otrzymać włas 
ne pomieszczenia 1 by nie 
muslały się ich wstydzić. Re­
mont będzie dość skomplłkowa 
ny i w tej części, w której 
sie rozpocznie. potrwa dłuż­
szy czas. Musnęlibyśmy zatem 
prowadzić naszą iziała-lność w 
dość prymitywnych warun­
kach.

— Jakie zespoły zalntereso-

POINFORMOWAŁ PAN 
na noczatku br. o na- 
nrodzie. inka w wyso­
kości 400,000 złotych 

nrzyznano Wiśle za ubiegło­
roczne osiągnięcia, które 
streszczają sie w nojecinch: 
właściwej gospodarki ścieka­
mi. w sukcesach w zakresie 
inwestycji komunalnych, po­
ziomie usług świadczonych 
turyście oraz w ogólnej este­
tyce miasta.

Zastanawiałem sie, na co 
gospodarze uzdrowiska wy­
datkują owych 400.000 zło­
tych i ani rusz nie mogłem 
wykoncypować. Wsiadłem za 
tem (w nieogrzewany) auto­
bus i ruszyłem do nagrodzo­
nej „perlu Beskidów”, Po 
kilku godzinach spaceru 
miałem już gotowe propozy­
cje, którymi ośmielam sie z 
Panem podzielić.

Będą mogli gospodarze 
"Wisły zakupić dostateczną 
ilość mioteł, które przydadzą 
sie do generalnych porząd­
ków w centralnym parku. 
Można uświadczyć tam dzie­
siątki butelek, słoików i tek­
turowych talerzyków, które 
to reliktu pamiętają zapew­
ne jubileuszowy Tydzień 
Kultury Beskidzkiej-

jako bóstwa, 18. pamlatka my­
śliwska lub wojenna. 19. flą- 
le, psoty, 23. kurek, 25. kolarzy 
się z psim ogonem.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 25 stycznia br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: REDAK­
CJA GLOSU ZJEM! CIESZYŃ­
SKIEJ. MENNICZA 10. 43-100 
CIESZYN. •

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody książ­
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NR 1/918
POZIOMO: omasta, sten, sa­

pa. ustawa, akonlt, Oran. kn't. 
Zama. atom, mendel, wapiti, 
Gozn. agat. Atamas.

PIONOWO: osa. makao. Ano, 
sanki, autogamia, sto, tarło, 
Ewa. nandu. Inez, Tome. Dra­
wa. stopa, ranga, kreza. Tn«, 
mit. dom. los. Hasło: Do siego 
Roku!

NAGRODY KSIĄŻKOWE .
Za nr? widłowe rozwieranie 

krzyżówki nagmdv krążków«» 
wylosowali: Antoni B!alończvk 
z Zebrzvdow’c oraz Jan Jalo- 
wlcznr ? Drognmvíla. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

wnwiaj 
ROZWIJAMY 
m formy 

wań bądź sekcje dzlałaja obec 
uie przy MDK?

— Teatr Małych Form Sce­
nicznych .Logos” prowadzony 
przez Andrzeja Ciupka Sek­
cja Szachowa która nie «łab- 
nie w inwencji i urządzaniu 
przeróżnych turniejów (pro­
wadzi ja Józef Matysiak» A- 
matorski Klub Taneczny Qu 
lek” któremu nrezenile Anna 
Boryczewska. Dziecięce Koło 
Plastyczne od lat orowadznne 
przez znanego amatora - pla 
styka Karola Prvmusa Znany 
jest również z licznvch Inicja­
tyw Cieszyński Klub Hobby­
stów. Nadto MDK prowadzi 
kursy tańca towarzyskiego 
ora«z języków obcych- angiel­
skiego 1 francuskiego dla mło­
dzieży oraz dorosłych i nie­
mieckiego dla dorosłych.

Wprowadziliśmy nowe for­
my tak Zesnół Wokalny kie­
rowany przez Jana Raszkę, 
Młodzieżowa Szkółkę Szacho­

wa. którą prowadzi znany dzla 
łacż szachowy Jan Kukuczka. 
Sekcje Grafik! i Malarstwa, 
prowadzona orrez mgr Lucynę 
Dekert. Sekc!a ta posiada 
własną pracownię którą stara­
my «de wyposażyć w nowocze­
sny sprzęt. Udało się nam 
reaktywować Teatr Lalek 
. Skr?atki C1ps7vńskłe,* do któ 
rego w charakterze instrukto­
ra zaangażowaliśmy osta*nio  
aktora bielsko - bialskiej Ba­
nialuki”. Muszę dodać że za­
niechaliśmy urządzania w 
MDK tak bardzo kontrower­
syjnych w naszym środowisku 
„Änoram".

— A zamierzeń na najbliższą 
przyszłość?

— Finalizujemy powołanie do 
życia Klubu Seniora co za­
pewne przyjęte zostanie z za­
dowoleniem prze7 środowisko 
emerytów 1 rencistów naszego 
miasta Jesteśmy na dobrej 
drodze do utworzenia zesnołu 
muzycznego 1 kabareciku. Bę­
dziemy urządzać — na razie 
— co dwa miesiące „Estradę 
przy kawie”. Raz w miesiącu 
organizujemy w’dnwiska Ba­
nialuki” dla dzieci cieszyń­
skich s-zkół podstawowych.

— Jakie trudności napotyka 
cleszvňski MDK

— Nie mamy obecnie ani jed 
n#StTO »tatowego instruktora. A 
musze nr’vnomnleé, że czeka 
nas remnnt który — lak wy­
kazuje nraktyka — bedzie 
mocno absorbował etatowych 
pracovm’kôw nasze! placówki.

Rozmawiał: T. Kopoczek

^unie^MSUze!

NIE WSZYSTKO

ZŁOTO...
Zakupia teł zapewne 

większa, partie łopat, •nie­
zbędnych do usuwaniu śnie­
gu z chodników. W Wiśle bo­
wiem stosuje sie następująca 
technikę odśnieżania: głów­
nymi ulicami jeżdżą (i trze­
ba obiektywnie przyznać: 
dosyć często) pługi, energicz­
nie oczyszczając jezdnie ze 
zwałów śniegu, który „lądu­
je" na chodnikach, wyklu­
czając możliwość poruszania 
się pieszych po trotuarach. 
Na tym nie koniec. Gdy na­
stale czas odwilży, gdy pry­
zmy śniegu zamieniają sie 
w obficie cieknące strugi 
wody, spacerowiczów spoty­
kają dodatkowe „przy jem- 

ności". których ślady utrwa­
lała sie na garderobie.

Proponuje teł przeznaczyć 
cześć nagrody na wykonanie 
tablic informacyjnych. z 
których przyjezdny mógłby 
sie dowiedzieć w jakiej czę­
ści v.zdrowiska znajduje He 
dom wypoczynkowy. do któ­
rego przyjechał ze skiero­
waniem na wczasy. Jak bar­
dzo takie tablice sa po­
trzebne na dworcach PKP i 
PKS, może świadczyć fakt, 
że nawet niektórzy wiślaH- 
scy taksówkarze nie sa do­
stat rznie zo ientowani. Na 
dobitkę w Wiśle znajduje sie 
kilka domów wczasowych, 
noszących bliźniacze nazwy.

Na marginesie: o takich 
samych tablic ch moolibu 
równieł pomyśleć gospoda­
rze Ustronia.

Powie ktoś. łe szukam 
dziury w całym. Możliwe, 
taka już moja natura. Po­
dzielam jednak pogląd, że 
ławry obligują do uzyskiwa­
nia coraz lepszych efektów, 
a dopiero potem do strojenia 
nimi skroni...

Z szacunkiem 
W szedobiilski 
Cteł w Wiśle 

ochlapany)

Kłócąc się kiedyś z jakąś sąsiadką o dzieci, zarzuciła jej, że wy­
chowała samych złodziei, a ona sługę Bożego, jako ze Józef długie 
łatą ministrowa!. Rzecz zrozumiała, że sr^łeczei siwo łeszniańskie 
sł warliwie wykorzystało niebaczne wyrażenie Steblowej i dodało 
„kreciglówce” jeszcze jedno przezwisko

Stebel był wysokim, postawnym mężczyzną. Ale ani postawa, 
ani pamięć nie stanowiły o istotnej cesze osobowości. Była nią 
niesłychana dobroduszność i pogoda. Z siwych oczu Stébla wyzie­
rały te znamiona charakteru, jak z źródlane] wody kamyki. Pew­
nie dlatego przyjaźniły się ze Steblem dzieci. Przyjaźniłem się, 
przede wszystkim, ja. I to nie tylko w latach chłopięcych; jeszcze 
jako student filozofii zachodziłem do Stébla. Gaworzyliśmy o tym 
samym, co dawniej. Stebel przerywał pracę i wnet z jego ust pły­
nęła opowieść o dawnych czasach, zwyczajach, praktykach, 
t ,.’ięc o wilkach, które sam pamięta, jat z Czantorii porwały 
owce, o niedźwiedziach, co wtargnęły do chlewa za dni jego pra­
dziadków, o czarnoksiężniku, bladym, czarno ubranym panu, któ­
ry przed burzą zjawia się w chałupach, prosi o mleko od czarnej 
krowy i jajo od czarnej kury. Płaci dobrze. Potem siada na smo­
ka, tłucze go kijanką po głowie, a smok sypie „krupami”. Pola 
tych gospodarzy, gdzie go ugościli, jakby cudem grad omija.

W niektórych opowiadaniach Steblowych odzywały się echa pra­
dawnych, pogańskich praktyk, wierzeń i wiedzy. Pamiętał Stebel 
że byn ludzie, co potrafili sprawić, że sąsiadowi bydło sparszywia- 
ło. Ńie przypominam sobie, w jaki to sposób czynili. Wielką rolą 
odgrywał również w tych praktykach przełaz w ogrodzie. Raz 
jeden gazda miał złość na drugiego, podłożył coś. Stebel dokład­
nie opowiedział, co podłożył i jaką formułkę czarodziejską wy­
szeptał, że wroga pokręciło, gdy go przekraczeł. Był też sposób 
na końskich złodziei. Staremu Wałaskiemu z murownicy ukradli 
w nocy konie. Wałaski szybko przewrócił stół do góry nogami, 
okręcił nogi poczwórnie łańcuchami i oto co się stało: rano zna­
leźli konie tuż przy granicy kojkowskiej, krótko przywiązane do 
pni. Konie bowiem stanęły jak wryte i musieli je w losie zosta­
wić. Skutkuje ten środek tylko w tym wypadku, jeśli złodzieje 
nie przekroczyli jeszcze granicy wioski.

Nie pamiętam wszystkich opowieści Stébla i żałuję, że nie spi­
sałem sobie tych ciekewych materiałów do tajnej wiedzy ludowej. 
Spisałem jedynie wielozwrotkową pieśń pasterską:

Helo, helo Marynko nadobno, 
Jako ci się pasie?—

którą pasterze i pasterki wyśpiewują do siebie z jednej grapy na 
drugą. Stebel umiał wyśpiewać wiele dawnych pieśni, znał mnó­
stwo przysłów, wierszowanych formułek do różnych okoliczności 
dostosowanych. Mową władał bogatą, pełną starych wyrazów. 
Gwara śląska w młodych latach Steblowych była czysta i zwarta. 
Nie psuł jej język Dąbrówki, postylli Dąbrowskiego, którą jako 
ewangelik, czytał Stebel w niedzielę głośnym szeptem.

Długo trzymał się Stebel prosto, ale dycha (astma) — zwykła

PAWEŁ MUSIOŁ

niemoc ludzi ciężkiej pracy — coraz częściej kładła go na łóżku. 
Jednej zimy już nie wstał. Gdy przyjechałem na Wielkanocne 
Święta, Stebel śnił sen wieczysty na cmentarzu ewangelickim Na 
kępach. Ale wciąż nawiedza mą pamięć. Siwe, dobre oczy patrzą 
pogodnie, trochę dziecinnie na świat. Taki był Stebel Jura, ko­
larz leszniański i opowiadacz — franciszkański człowiek.

O POWSINOGACH, DZIADACH I PRZYGŁUPICH

KAZDA WIES ma swych dziadów, oryginałów i przygłupich. 
Bez nich byłaby o jeden ton uboższa. Miała ich też Leszna 
Górna moich młodych lat. I to nie byle jakich. Która wy- 

kładaczka snów mogła się równać np. Marynie Szczotkuli z Koz- 
doniowic. Była Szczotkula nadzwyczaina wykładaczka snów i niech 
się schowa ze wstydem sennik egipski przed tą leszniańską Py- 
tią i Sybillą. .

Marynę pamiętam tylko jako staruszkę o wiecznie zaropiałych 
oczach, katarze, grubej, bolawej nodze i siwych włosach. Gdy ko­
muś spuchła noga, mówiono, że ma nogę jak Szczotkula. Idąc 
drogą, raz po raz schylała się po piórko gęsie, czy kurze. Biedne, 
schorowane oczy dostrzegły każde.

Szczotkulę witano wszędzie mile, bo każdy pragnął się dowie­
dzieć znaczenia własnego snu. Były i takie, co rano w dyrdy le­
ciały no Szczotkuli ze snem.

— Maryno, co to może być, bo śniło mi się... — zaczynała jed­
na po drugiej, gdy się tylko Maryna usadowiła na przypiecku. 
Maryna wysłuchiwała uważnie, chwilą sią zastanawiała i z powa­
gą, głosem wyraźnym, ale trochą chrapliwym wykładała. Nie bu­
jała, ani koloryzowała. Maryna była kapłanką wielkiej tajemni­
cy snu.

Pu*  telnikiem był Babilon, nadzwyczajny człowiek, oddany mo­
dlitwie, pracy i rozmyślaniom. Nieduży, przygięty, o ascetycznym 
wyglądzie twarzy, siwej brodzie 1 dużych, świecących oczach... 
Mieszkał wraz ze swoją siostrą Maryną Babilończynciem w ma­
łym pokoju od strony północnej drewnianego chałupiska na Pin- 

dorkowicach. Nigdy się słońce nie przeglądało w szybach małego 
okienka, tuż nad nim wisiała bowiem ściana wysokiego brzegu. 
Nikt też nigdy nie zachodził do Babilona, ani zaglądał w ot 10. 
Maleńka, urocza izbebka i duże kłaki waty w uszach odgradza­
ły pustelnika od widoku i hałasu świata. Widziano, że tu i (w- 
dzie zarabia na chleb powszedni rąbaniem drzewa, przeważnie 
jednak cz* ’ta pobożne książki i modli sie w swojej pustelni. Był 
jak jasne, czyste i ciche powietrze- Obganiała za to po :ałej dzie­
dzinie Maryna — gruba, przysadkowata, przygłupia. Unik ilv jej 
dzieci, może głównie dlatego, że podrażniona rzucała kamieniami 
i okropnie wrzeszczała. Maryna, wiozła toczki do młjtna, toczk 
się ji zegziły i Marynę zabiły — oto wierszyki, którymi łobuzia­
ki drażniły Marynę Babilończe jadło dużo i z wielkim apetytem 
Nigdy nie mogła sie naieść do svta. Tvlko taki święty człowiek 
jak jej brat mógł znosić cierpliwie podobne towarzystwo w jed­
nym pokoju.

Babilon był protestantem, ale dziwnego autoramentu. Chodził bo­
wiem również do katolickiego kościoła W wielkie święta i jutrz­
nią modlił sią stale w leszniańskim kościele. A modlił sią głośnym 
szeptem, z rozjaśnioną twarzą, zatopiony w sobie Ludziska głowi­
li sią. dlaczego Babilon nie przyster-uie na katolicyzm, skoro u- 
częszcza do katolickiego kościoła, ale Babilon widocznie się nie 
zastanawiał, skoro chodzotuał do ewangelickiego kościoła w Gole­
szowie z gruby n, gotycka czcionka wydrukowanym kancjonałem.

Po tej samej stronie chałupy, lecz naprzeciw Babilona miesz­
kał samotny komornik Bajtek Przezywano go Ba-ba-bajtek, po­
nieważ jąkając się, tak podawał swoje nazwisko.

Do późnej, starości mały, zgięty, wolaty, chodził z kosą i ko­
paczką na pole do gazdów. W młodych latach był Ba-ba-bajt"k 
zawalidrogą. Babę bijał i gerząłką popijał. Z tą babą miał wiecz­
ne utrapienie. Najpierw nie chciała mu urodzić potomka, a Baj­
tek bardzo lubił dzieci. Co wiącej. Bajtkula zapijała się tak, że 
często można ją było spotkać leżącą przy drodze. Aż raz znaleźli 
ją tuż u drzwi chałupy martwą. Spadając pijana, uderzyła głową 
o jakiś twardy pień i zabiła się.

I tak Bajtek pozostał na starość beż żony I rodziny.
O Lesznę zawadzali często z dalszej i bliższej okolicy różno­

rodni wandrowni dziadowie i powsinogi. Nieraz u nas nocowali, 
a nawet -zatrzymywali się na kilka dni, rąbiąc drzewo na podwt - 
rzu. Pamiętam doskonale rubaszną, lecz dowcipną odpowiedź jed­
nego z nich, jaką dał mojej matce, gdy mu niebacznie powiedzia­
ła, że narobi jej kłopotu, jeśli w nocy umrze, jako że biedaczyna 
bardzo mizernie wyglądał.

— Umrą, ale d... nie zemrze — warknął z miejsca, aż wszyscy 
w izbie ryknęli śmiechem.

Ponieważ był to dziad honorowy, nie skorzystał z gościnności 
w dumu, gdzie tak niepochlebnie wyrażano się o jego stanie zdro­
wia.

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)
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Od 13 stycznia cieszyński 
Oddział PKS uruchomił pos­
pieszne połączenie autobuso­
we stolicy naszego powiatu z 
Częstochową. Nowoczesne auto­
kary t,»anos” w ciągu trzech 
1 pół godziny docierają z Cie­
szyna, przez Katowice, Cho­
rzów, Bytom, Tarnowskie Gó­
ry do Częstochowy,

Wyjazdy z Cieszyna o godz 
6,20 1 14,20, a przyjazdy do 
Częstochowy o godz. 9,50 1 17,50 
Powrót z Częstochowy o godz 
11,10 1 18,50. a przyjazdy do 
Cieszyna o godz. 14,40 i 22,20.

Ponadto w tym roku Oddział 
PKS wzbogaci się o 9 autoka­
rów „sanos standart**  na 57 
miejsc siedzących, które znacz­
nie polepszą komfort przejaz­
dów. (cz)

Tego nieZwiązek Harcerstwa Po!Ägo pamiętają
najstarsi ludzie!

podsumował dwuletni dorobek

Wysokie meonie mii miodonii nlli
IIWM Nd
Beskidom!

PUSTE PRZEBIEGI = MARNOTRAWSTWO

Wyższe zarobki za „pełne” powroty

(CIĄG DALSZY NA STR. Ï)(CIĄG DALSZY NA STR. »)

Paweł Ruda opowiada„ASPA” jedynym w kraju producentemKończy się jólrocze w szkołach

(CIĄG DALSZY NA STR, Z)

REDAKCJA

Ambitne zamierzenia
miejskiej gastronomii

(CIĄG DALSZY NA STR. Z) (CIĄG DALSZY NA STR. Z)

go też, jak nas poinformo­
wał zastępca dyrektora d's 
technicznych Oddziału mgr 
Jerzy Święty, już w listopa­
dzie ub. roku przeprcwadzo-

Oto treić dyplomów:
Komitet Centralnej Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro-

Cieszyna, 
podnoszenie 

naszego 
będzie sze-

Z ĆYKLU - NASZE DZIECI: 
dwuletni Artur S. z Cieszyna.

niania uczniów za ich spra­
wowanie. O ocenie decydują 
obecnie trzy podstawowe kry 
teria: stosunek do obowiąz­
ków szkolnych, aktywność 
społeczna w szkole i środo­
wisku oraz kultura osobista 
ucznia.

sumie ponad 1600 stałych 
miejsc konsumpcyjnych i bli 
sko 350 sezonowych. W tym 
roku, dzięki szeroko zakrojo 
nej akcji mod< rnizacji sieci 
gastronomiczni j. Cieszyn o- 
trzyma dodatkowo 2?0 miejsc 
konsumpcyjnych. Kierow­
nictwo Oddziału czyni wszy­
stko, aby miasto miało jak 
najwięcej efektownych, sty­
lowo urządzonych lokali.

Te dowody wysokiego u- 
znania władz partyjnych i 
państwowych przekazane zo­
stały w ub. piątek oraz so­
botę załogom na stępujących 
fabryk i przedsiębiorstw na­
szego regionu: Cieszyńskiej 
Fabryki Farb i Lekierów w 
Marklowicach, Cieszyńskiej 
Fabryki Zamków B’- skawi- 
cznyi.li „ZAMPOL”, Cieszyń-

ją gospodarzy miasta do wy. 
tyczania nowych parkingów. 
Powstaną one między innymi 
przy ul. Michejdy w czwo­
roboku przyległych uliczek- 
"encdyktyńskiej, Czarnego 
Chodnika i Zamkowej. Zanim 
jednak powstanie w tym 
miejscu parking, wyburzeniu 
muszą ulec liczne w tej części 
miasta prowizoryczne bu­
dowle i rudery.

Ki runek pierwszy to li­
kwidacja „przepałów”, czyli 
nadmiernego zużycia paliwa 
prze z pojazdy. Sposób ten wy 
dawał się najprostszy. Dlate-

Wysokie wyróżnienie dlo zologi Zakładów. Elektro-Maszynowych CELMA, przekazuje kie­
rownik Wydziału Listów i Inspekcji KW PZPR w Katowicach — Feliks Dryjski. Fot.: 

Tadeusz Kopaczek.

liwiła zuchom i harcerzom 
poznanie wielu przodowni­
ków pracy i ludzi dobrej ro­
boty żyjących w naszym śro 
dowisku. Ucłoszonw w 1972 r. 
alert pod hasłem: „Zdrowi i 
sprawni — dziś i jutro” dał 
efekt. W jego ramach cie­
szyńska młodzież harcerska 
zebrała 60 tys. zł na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka, w 
1973 r. w ramach alertu pod 
nazwą „Hasło — Lenin, Od­
zew — 30”, związanego z ob­
chodami XXX-li cia powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego, cieszyńscy harcerze 
uporządkowali miejsca parnię 
ci narodowej, zorganizowali

skich Zakładów Kartoniar- 
skich, Fabryki Sprzętu Elek- 
trogrzejnego „TERMIKA”, 
Spółdzielni Pracy Remonto­
wo - Konserwacyjnej „Rze­
mieślnik” oraz Zakładów 
Llektro - Ma-,zvnowych CEL­
MA w Cieszynie.

Reteiat programowy, przed 
stawiający działalność i do­
robek cieszyńskiej organiza­
cji harcerskiej w latach 
1*371-  1973 oraz najważniejsze 
: adania na kolejną kadencję 
wygłosił dotychczasowy ko­
mendant Hufca Ziemi Cie­
sz ińskiej ZHP — hm Rudolf 
Fober. Minione lata działril - 
nośei przyniosły organizacji 
wiele poważnych osiągnięć. 
ZHP zwiększyła ilość drużyn 
W tym czasie z 203 w 1971 r. 
dc 134 w 1973 r., wzros » rów 
nież z 6.306 do 7 411 liczba 
członków. Chociaż niektóre 
szkoły osiągnęły już wysoki 
procent zorganizow inia dzie­
ci i młodzieży to jednak wie 
le pozostało jeszcze do zro­
bienia, szczególnie w szko­
łach średnich.

W związku z dalszym roz­
wojem organizacji ważnym 1 
palącym problemem jest ko- 

ieczność znacznego powięk­
szenia kadry instruktorskiej. 
Od kwalifikacji, zaangażo­
wania i ofiarności instrukto­
rów zależy bow sm poziom 
pracy wszystkich ogniw orga 
nizacyjnych ZHP.

Z wielu akcji, które w o-

kresie sprawozdawczym pro­
wadziła organizacja harcer­
ska, warto wymienić w 1971 
r. akcję związaną z nada­
niem Chorągwi Katowickiej 
imienia „Bohaterów Pracy 
Soi jalistycznej”, która umoż

strzennej. Ochrony Środowi­
ska i Komunikacji Urzędu 
Miejskiego — mgr inż. arch. 
Edward Kisiel, opracowany 
został ramowy plan zadań 
porządkowych, które realizo­
wane będą przy wydatnym 
udziale czynów si iłecznych 
orjz pomocy zakładów nracy 
i cieszyńskich przedsię­
biorstw.

Stały wzrost liczby samo­
chodów oraz rozwijająca się 
turystyka motorewa zmusza-

Warto przypomnieć, że 
właśnie w bieżącym roku 
szkolnym nastąpiły Istotne 
zmiany w polskim systemie 
oświatowym. Zrobiono kolej­
ny krok na przód w doskona 
leniu pracy ideowo-wycho- 
tvawczej i dydaktycznej.

Sprawą dużej wagi jest 
Przyjęcie i powszechne zasto 
sowanie nowych form oce-

Na zdjęciach (rzędami od 
lewe/) wzorowi pracownicy 
cieszyńskiej „ASFY": Maria 
Pietrowska, Benedykt Bqczek, 
Edward Werner, Karol Zipser, 
Pawełka Kozieł, Władysław 
Matuszek, Józeł Głombek 
i Franciszek Plinta. * Fot.: 

Tadeusz Kopaczek.

Zastępca komendanta Chorqgwl Katowickiej HP dekoruie 
sekretarza KP PZPR Tadeusza Tomiczka odznakę „Przyjaciel 

ZHP".

Kilkudniowe I jednostajni 
oraz oblité opady deszczu 
spowodowały gwałtowny prpf 
bór wód w rzekach i polo-. 
kach górskich naszego re- 
gionu, w zwiqzku z czym w 
niedzielę dnia 20 bm. o godzi 
9,15 ogłoszony został dla 
całego powiatu — alarm po*  
wodziowy.

Największe nlebezpleczeń« 
siwo wystąpiło w Górkach, 
gdzie wody Brennicy zagro­
ziły wdarciem się do U bu­
dynków. Gotowe do akcji ekl 
py ewakuacj me w ciągu nie­
dzieli nie były zmuszone do 
interwencji. Úszkedzor na­
tomiast został drewniany, 
prowizoryczny most na 
Brennicy w Górkach. By u- 
niożliwić kontakt z drugą 
częścią wsi, przerzucono o- 
p>.dal prowizoryczną kładkę. 
»Vody Bryn ucv zag rażały 
też głównej odze w Bren- 
nej, któi ej odcinek pomiędzy 
kinem a siedzibą Ur-^du 
Gminnego atakowany jest 
w czasie każdej powodzi.

botniczej, R .da Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowe1 n idają dyplom uzna­
nia załodze (tu wymieniono 
nezwę zakładu) z- szczególne 
osiągnięcia w rozwoju dodat­
kowej proi ukcji w I9Ï3 roku 
w imach „30 miliardów”. 
Wyrażając ponarcie dla pro­
gramu VI Zjazdu PZPR, 
zwiększoną prouuk *j daliś­
cie przykład głębokiego za­
angażowania 1 wnieśliście 
swój wkład w dalszy wszech 
stronny rozwój naszej socja­
listycznej ojcŁyzny”.

Dyplomy zostały podpisane 
przez I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka '"raz preze­
sa Rady Ministrów PRL Pio­
tra Jaroszewicza. (tk)

KILKA SLOW O HISTORII
W roku 1948 powstała w 

Cieszynie Spółdzielnią Pracy 
„Blachospr-ćt”, która rozpo­
częła wy twjrzame artyku­
łów rynkowych oraz świad­
czenie usług w brandy meta­
lowej. Tr dycje produkcji 
wytworni acetylenowych są 
tu już 20-letnie, bowiem w 
roku 1953 „Błachosprzęt” za­
oferował pierwsze, przeno-

WCit zynie gastronomia 
od lat miała doskonałą 
opinię. Przy stale wzra 
stającym ruchu turystycz­

nym pracownicy gastronomii 
próbują podtrzymać dobre 
tradycje kulinarni oraz za­
pewnić sprawną obsługę.

Miejscowy Iddział Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemy lu Gastronomiczne­
go posiada 24 zakłady stałe i 
2 sezonowe, w tym 7 restau­
racji, 13 harów, 2 kaw.arni,, 
piwiarnię ' bar mleczny. W

...

NA TERENIE miasta i powiatu cieszyńskiego do 
szkól podstawowych I średnich uczęszcza 
fęcznie 25.000 uczennic i uczniów. Dla tej 
rzeszy młodzieży 31 stycznia będzie dniem 

podsumowania jej osięgnięć w zdobywaniu wiedzy 
i kształtowaniu postawy obywatelskiej w pierwszym 
półroczu roku szkolnego 1973^74. DAWNIEJSZA „CESPA" z dniem 1 października 

ub. roku przemianowana została na „ASPĘ" 
i weszła w skład wieloddziałowych Zakładów 
Aparatury Spawalniczej we Wrocławiu. Po 

wielu reorganizacjach w przemyśle krajowym, ma­
leńka cieszyńska „ASPA" jest dziś monopolistycznym 
wytwórcą acetylenowych wytwornic spawalniczych.

Ale zanim o szczegółach...

no w niektórych pojazdac h 
rewizję norm zużyciu pali­
wa. I tak, w autobu ach ob­
niżono ją Z'86,s l na 180 km 
do 34,5 1, w autokarach ko­
munikacji miejskiej (tzw. 
mexach) z 38 1 do 36. a w au­
tobusach turystyt snych z 36 
1 do 27 1.

OD TRZECH LAT drukujemy eykl „Gawęd» — 
baśnie — legendy”, który to cyk' stawia sobie 

podwójny cel: z jednej strony rejestrację aktualnego 
stanu prozy lodowej na terenie Cieszyńskiego, z dru 
giej zaś — popularyzację folkloru. Już dziś możn 
stwierdzić, że obydwa te cele zostały osiąjfnięl : pene­
tracją terenu wykazała ogromną żywotność baśni, po­
dań, opowieści wierzeniowych Itp.. a publikowane tek­
sty, z których większość odznacza się walorami arty­
stycznymi. spotkały się z zainteresowaniem Czytelń, 
ków. Przekonaliśmy się o tym w okresie, kied 
chwilowo zawiesiliśmy nublikację „Folklom Ziemi C„ 
szyńskiej“, napływały bowiem wówczas do Redakcji 
listy domagające się kontynuowania cyklu.

Począwszy od bieżącego numeru rozpoczynamy druk 
opowieści znakomitego gawędziarza z Jaworzynki Pa­
wła RUCKIEGO, repertuar którego składa się z ponad 
300 lematów. Już to samo świadczy o wyjątkowości ta­
lentu RUCKIEGO (w Europie nie opublikowano dotąd 
monografii bajarza, który by znał tyle wątków), opo- 
wieśi i jego charakteryzują się wszakże również wyso­
kim poziomem artystycznym, co sprawia, że słucha 
się ich z prawdziwą satysiakcją.

Nazwisko Pawła RUCKIEGO nie jest naszym Czy7 
telnikom obce — kilkanaście jego gawęd GŁuS juz 
opublikował, jesteśmy jednak przekonani, że stanowi 
nasz obowiązek udostępnienie całości gawęd świetnego 
bajarza z Jaworzynki, który z całą pewnością zasługuje 
na poświęcenie mu osobnej książki w rodzaju pracy 
Daniela Kadłubca o Józefie Jeżowici u. Jak wiadomo, 
ukazała się ona niedawno nakładem ostrawsl-iego 
„Profilu”. Nie wiemy, czy monografia RUCKIEGO kie­
dykolwiek się uk"że, udostępniamy mu więc lamy 
pisma, któremu sprawy cieszyńskiego folkloru byty 
i są zawsze bardzo bliskie.

Biografii gawędziarza przedstawiać nie będziemy, 
ponieważ mamy zamiar opublikować na zakończenie 
cyklu swego rodzaju „żywot wl isny” Pawła RUCKIE­
GO opowiedziany Jego własnymi słowy.

Życzymy przyjemnej lektury.

miliardów”. 
Komitet Centralny PZPR oraz Rada Ministrów PRL nadały 
załogom przodujqcych zakładów pracy naszego regionu, 
specjalne dyplomy uznania.

UPORZĄDKOWANIE 
dzielnic 
dalsze 
estetyki 

miasta wymagać 
regu prac, które w tym roku 
zostaną wykonane bądź roz­
poczęte; ich zakończenie prze 
widziane jest — w zależności 
od niezt ídnvch nakładów sił 
i środków — na najbliższe 
lata. Jak nas poinformował 
kier rwnik Wydziału Gfc po­
darki Komunalnej, Prze-

SAjdOCHODY cieszyńskiego oddziału PKS kur­
suję po drogach całego kraju. Jak na łych 
setkach tysięcy przejecnanych kilometrów za­
oszczędzić paliwo w myśl obowtęzujęcego od 

grudnia 19“3 roku zarządzenia premiera Rzędu PRL?

POD HASŁEM „Wszystkie siły socjalistycznej 
Polsce" obradowała w niedzielę, dnia 13 
stycznia br. V Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza Hufca Ziemi Cieszyńskiej ZHP. 

Wzięło w niej udział 83 delegatów z Cieszyna i po­
wiatu. Na konferencję przybyli przedstawiciele władz 
powiatowych; m. in. sekretarz KP PZPR — Tadeusz 
Tomiczek oraz kierownik Wydziału Oświaty i Wy­
chowania oraz Kultury Urzędu Powiatowego — mgr 
Józef Bęczek.

W
 uznaniu poważnych osiqgnięć w dziele dodatkowe] 
produkcji, podjętej w roku ub. na apel władz par­
tyjnych i państwowych do „banku 30

Dla dalszego upiększenia Cieszyna
potrzeba wiele kosmetycznych zabiegów

śne egzemplarze, którvch 
korpusy wykon-wano z po­
niemieckie! remanentów sta 
lowych kadłubów bomb lot­
niczych. Mimo dość prymi­
tywnego charakteru, wvroby 
te z miejsca zyskały rozgłos 
i nabywców, co zmuszało 
konstruktorów „Blachosprzę- 
tu” do stałego poszukiwania 
nowych rozwiązań oraz wpro
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Związek Harcerstwa Polskiego

Nominacje do stopni harcmistrza otrzymali m. In. (od lewe/): 
Danuta Wójcik, Maria Dylong i Leszek Sikorowski.

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. I)

liczne zawody strzeleckie, ■ w 
ramach masowego czynu społe­
cznego wykonali wiele prac uży­
tecznych o wartości 16 tys. zło­
tych. Podobny charakter miały 
również kampanie: w 1872 r. 
„Półwiecze Kraju Rad” oraz 
w 1873 .,Rok Kopernikowski”. 
Wyróżniły się tu m.in. szczepy 
z SP nr 9 i SP nr 5 w Cieszy­
nie, przy SP w Goleszowie, SP 
nr 1 1 3 w Skoczowie, SP w 
Strumieniu, drużyna z SP w Za- 
błociu, z LO I w Cieszynie, z Te­
chnikum Mechanicznego, Tech­
nikum Ekonomicznego, Zespołu 
Techników Rolniczych w Cie- 
mynie.

Pięknie rozwinęła się również 
w okresie sprawozdawczym ak­
cja letnia. We wszystkich for­
mach uczestniczyło w niej w 
1871 r. 856 zuchów i h ar rzeszy, 
a w roku następnym 1.413.

Cieszyńska organizacja har­
cerska prowadzi również wymia­
nę międzynarodową z pioniera­
mi z Frydku-Mistku oraz z pio­
nierami okręgu „Halle” w NRD.

Duże osiągnięcia notują rów­
nież cieszyńscy harcerze w pra­
cy kulturalno-artystycznej, cze­
go przykładem jest zajęcie przez 
zespół przy SP nr 3 w Cieszy­
nie czołowych lokat w Chorąg- 
wianym Festiwalu Leśnych Dru­
żyn (3 razy I i raz II miejsce), 
zaś przez zespoły z Brennej (SP 
nr 1) 1 Skoczowa (SP nr 3) III 
miejsc.

Wiele na temat pracy ZHP 
mówili dyskutanci: Anastazja 
2ur, Jadwiga Kot, Jadwiga Pso­
ta, Benedykt Siekierka, Danuta 
Wójcik, Leszek Sikorowski, Hen 
ryk Tomczyk, Bogdan Hajek, 
Andrzej Kasper, Waldemar Glas 
jak również zaproszeni goście.

W imieniu władz powiatowych 
i miejskich cieszyńskim harce­
rzom oraz władzom Hufca Zie­
mi Cieszyńskiej za dotychczaso­
we osiągnięcia podziękował se­
kretarz KP — Tadeusz Tomiczek, 
życząc dalszego rozwoju i jesz­
cze piękniejszych wyników w 
pracy ideowo-wychowawczej oraz 
społecznej na rzecz środowiska.

Podobnie wypowiedział się 
przedstawiciel Komendy Chorąg­
wi — hm PŁ Aleksander Marti­
ni, który też złożył podziękowa­
nie dotychczasowemu Komendan 
towi Hufca Ziemi Cieszyńskiej 
hm Rudolfowi Fohrowl.

Po zgłoszeniu przez Komisję 
Rewizyjną Wniosku o absoluto­
rium wybrano nowe władze 
Hufca: 27 osobową Radę Hufca, 
9 osobową Komendę Hufca, 7 
osobową Komisję Rewizyjną oraz 
7 delegatów na Konferencję w 
Katowicach. Komendantem Huf­
ca została wybrana Danuta Wój­
cik, z-cą — Stanisław Kałuża. W 
skład komendy wybrano ponad­
to: Rudolfa Fobra, Anastazję 
Zur, Martę Wenglorz, Julię Gań- 
czę, Edwarda Gawrona, Sydonię 
Jałeszyńską. Halinę Ziółko. Prze 
wodniczącą Komisji Rewizyjnej 
została Alicja Kopeć, z-cą — Da­
nuta Oktawiec, a sekretarzem Ma 
rlan Stryczek. Delegatami wy­
brano: Rudolfa Fobra, Stanisła­
wa Kałużę, Janinę Kot, Irenę 
Potoczek, Janinę Węglorz. Hali­
nę Ziółko i Anastazję Zur.

Miłym akcentem V Konferen­
cji było wręczenie kilku działa­
czom „odznak Przyjaciół ZHP” 
nadanych przez Główna Kwaterę 
ZHP. Otrzymali je: Tadeusz To­
miczek, Józef Bączek, Jan Kra­
sowski. Joachim Kałuża i Tade­
usz Orkan. Przyznane zostały ró­
wnież stonnie harcmistrza: Lesz­
kowi Sikorowskiemu. Janinie 
Pilch. Marli Dylong ! Danucie 
Wójcik. (z)

Styczniowa powódź
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. I)

Pomiędzy Skoczowem a Ochaba­
mi wezbrane wody Wisły nadwe­
rężyły wykonany niedawno nasyp 
zmodernizowanej szosy Katowice 
— Wisła, jeszcze raz potwierdzając 
potrzebę wybudowania w tym miej 
scu trwałego muru oporowego.

W Wiśle rozszalały się wody po­
toku Kopydło, a w Czarnem zaszła 
konieczność otwarcia przepustów 
dennych w gwałtownie wzbierają­
cym zalewie.

Poważne zagrożenie dla wiosek 
wzdłuż swego biegu niosła jak zwy 
kle rzeka Piotrówka. Poziom jej 
wód w godzinach popołudniowych 
(w niedziele) osiągnął 1,20 m ponad 
etan alarmowy.

Najniebezpieczniejszą rzeką — 
zdaniem naczelnika powiatu Hen­
ryka GORGOSZA — była jejnak 
Olza, której wody groziły wystą­
pieniem z brzegów oraz wyrządze­
niem najpoważniejszych szkód. 
Poziom jej spienionych nurtów wy­
nosi! prawie 3 metry! Olza znisz­
czyła no stronie czeehosłowaekiej 
umocnienia brzegowe przy tzw. 
„trzecim jazie”, uniosła z prądem 
bądź zdewastowała maszyny i inne 
urządzenia na budowie mostu „Wol 
noScl”. Podmyty został przyezółek 
(na czechosłowackim brzegu) tym­
czasowego mostu małego ruchu 
granicznego. Zaszła też potrzeba 
usunięcia siatek ochronnvch. które 
zabezpleczalv chodniki dla pieszych 
na tym moście. Siatki tarasowały 
przepływ wody, a zwiększony na- 
pór żywiołu mógł spowodować no- 
nowne zerwanie mostu. Wody Olzy 
znowu podmyły brzeg w Marklowi­
cach. grożae obsunięciem się niedaw 
no odbudowanej drogi Cieszyn - Po­
gwizdów. W związku z tym ogra­
niczony został tonaż pojazdów me­
chanicznych. kursujących na tej 
trasie.

Ok« godz. 15 poziom wód zaczął

Za okazaną porno«, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty 1 udział w pogrzebie nasze­
go najdroższego Męża 1 Ojca

ADAMA SZAJTERA
delegacjom Cieszyńskich Za­
kładów Galanteryjnych ZAM- 
POL oraz Cieszyńskiej Fabryki 
Sprzętu Elektrogrzejnego TER- 
MIKA, krewnym, znajomym i 
sąsiadom serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA

nieznacznie opadać, jednak w jakiś 
czas później nadeszła wiadomość, że 
w górach ponownie rozszalała się u- 
lewa co było sygnałem do dalszej 
pełnej gotowości sił i środków, 
przeznaczonych do zwalczania skut­
ków żywiołu.

Faktu wystąpienia powodzi w 
szczytowej fazie astronomicznej zi­
my, nie pamiętają najstarsi nawet 
mieszkańcy naszego regionu. Zjawi­
ska takiego nie odnotowały też wy­
chodzące w Cieszyńskiem gazety i 
czasopisma, czytywane przez na­
szych protoplastów.

• • •
W poniedziałek (21 bm.) rano po­

informowano nas, że sytuacja nie 
uległa ani poprawie, ani pogorsze­
niu. Utrzymywał się wysoki stan 
wody na Brennicy, z uwagi na 
deszcz, który z niewielkimi tylkó 
przerwami padał w Brennej i jej 
okolicy.

Do godz. 7 dnia 21 bm. alarmu 
powodziowego dla powiatu cieszyń­
skiego — nie odwołano.

Wtorek, 22. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.0S Zanim otwo­

rzycie książkę. 9.30 Miejsce w domu 
— film telewizyjny 10.40 Lekarz t 
wy. 11.00 Wschodnie Czechy. 11.30 
Mówimy po rosyjsku. 1B.4S wiado­
mości. 1B.B0 Przedsiębiorstwa oferują.
18.20 Szkoła sportu. 16.33 Echa sporto­
we. 17.03 Metronom. 18.00 Dobranoc­
ka 18.10 Program rozrywkowy. 18.30 
Służba kryminalna poszukuje. 10.20 
wiadomości. 19.30 Miliony. 20.00 Adiu­
tant — film NRD (cz. III). 21.08 wia­
domości. 21.30 Spotkanie z lekarzem. 
21.BB Muzyka z Resplrlum.

Środa, 23. I. 1974 r.
0 00 Wiadomości. 0.03 Lenka 1 Wi­

tek u lekarza. 9.30 Program dla przed 
szkoli. 10.0B Portrety czeskich wyna­
lazców. 10.30 Przedsiębiorstwa oferu­
ją. 11.00 Front Narodowy. 11.25 Mó­
wimy po niemiecku. 14.10 wiadomo­
ści. 14.15 Dom pełen muzyki. 14.3B 
Wychowanie muzyczne. 18.00 Czło­
wiek 1 automaty. 1B.20 Reakcje che­
miczne. 15.30 w walcowni. 16.20 
Ścieżki rewolucji. 17.00 Młodymi oczy 
ma. 17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranoc­
ka. 18.15 Siedem konewek. 19.00 Wia­
domości. 10.30 Elektrownia. 20.00 Mam 
dwie mamy i dwóch tatów — jugosło­
wiańska komedia filmowa. 21.30 wia­
domości. 21.35 Działki 1 dzlałkowlcze.
22.20 Muzyka organowa.

Czwartek, 24. I. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 0.05 Przygody sta­

rej lampy. 9.30 Szkolenia idéologies-

Upiększenie Cieszyna
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. I)

Następny parking przewidziany 
jest do wybudowania w narożniku 
ulic Bielskiej I Stawowej, przy 
czym jego sąsiedztwo przewidziane 
jest do obsadzenia zielenią. Opodal, 
obok motelu, powstać ma obszerny 
parking dla ciężkiego, międzynaro­
dowego transportu samochodowego 
Pilną potrzebą staje się także osta­
teczne uporządkowanie otoczenia 
motelu, z czym gospodarze nie po­
trafili się uporać od czasu jego 
uruchomienia.

Dalszy parking powstanie w są­
siedztwie baru „Na Kopcu” (o czym 
dość szczegółowo informowaliśmy 
w poprzednim numerze w rubryce 
„Siadem naszych interwencji“).

Ostatni tego typu obiekt, przewi­
dziany do realizacji w najbliższym 
czasie, powstanie na obszernym pla­
cu przy zbiegu ulic 1 Maja oraz 
Karola Miarki (obecnie znajduje 
się tam składowisko Spółdzielni 
Pracy „Rzemieślnik" oraz MZBM). 
Obiekt ten otrzyma efektowną opra­
wę z zieleni oraz oświetlenie ulicz­
ne:

W ramach kontynuowania podję­
tej w roku ub. przez Miejski Ko­
mitet FJN akcji „Cieszyn — mia­
stem zieleni", wiele uwagi poświę­
ci się zarówno konserwacji istnie­
jących już zieleńców i parków, jak 
również tworzeniu nowych.

I tak: kontynuowane będą prace 
przy zazielenianiu i dalszym za­
gospodarowaniu amfiteatru, zieleń­
ców przy ulicach Przykopa, Jana 
Łyska, w sąsiedztwie Studni Trzech 
Braci, przewidziany jest nowy wo­
dotrysk na skwerze w narożniku 
ulic Dzierżyńskiego I Bobrecklej, 
odnowieniu ulegnie altana w Par­
ku Pokoju przy ul. Limanowskiego, 
stałą opiekę roztoczy się nad Ła­

skiem Miejskim oraz parkiem na 
Górze Zamkowej.

Najwięcej Jednak wysiłku wyma­
gać będzie przekształcenie terenu 
po zlikwidowanym cmentarzu przy 
ul. Liburnia w funkcjonalny park 
w którym znajdą się ławki, kosze 
na odpadki, wykonane będą miej 
sca zabaw dla małych dzieci, ścież­
ki otrzymają trwałą nawierzchnię, 
zaś cały obiekt — efektowne oświe­
tlenie. Oświetlone będą także par­
ki Pokoju oraz wzdłuż chodnika z 
pi. Londzina do stacji PKP.

Doczekają się także naprawy 
schody na ul. Hażlasklej, Kluckie- 
go i Młyńska Brama, powstaną no­
we chodniki dla pieszych przy uli­
cach Dojazdowej, Jana Łyska (na 
odcinku od mostu Wolności do 
basenu kąpielowego), a nowe na­
wierzchnie otrzyma szereg innych, 
które uległy zniszczeniu wskutek 
prowadzonych robót ziemnych. Do 
takich należą m. in. chodniki i na­
wierzchnie ulic Łącznej i Koperni­
ka.

Szereg skwerów ł zieleńców 
otrzyma nowe pergole, naprawie 
poddane zostaną schody prowadzą­
ce na szczyt zamkowej baszty, w 
której wykona się także estetyczne 
elementy wnętrza, m. in. kasę 
wstępu. Z myślą o dziatwie cieszyń­
skiej przystąpi się do budowy 
ogródka jordanowskiego oraz mia­
steczka ruchu drogowego.

Jednym z najpoważniejszych 
przedsięwzięć będzie zakładanie te­
renów rekreacyjnych .— łącznie z 
budową nowego zalewu dla upra­
wiania sportów wodnych — w Blo- 
gooicaeh, opodal restauracji „Pod 
Dębem”.

Wymieniliśmy tylko część prac 
porządkowych, natomiast pominę­
liśmy zupełnie działania o charak­
terze inwestycyjnym, do którego to 
tematu wypadnie nam jeszcze po­
wrócić. (TK)

Wyższe
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Dzięki temu zyskano w listopadzie 
1973 roku oszczędności w granicach 
ponad 15 tys. litrów oleju napędowe­
go. złe warunki atmosferyczne spowo 
do wały jednak, że w grudniu oszczęd­
ności sięgały już tylko około 5 tys. 1. 
paliwa.

Dlatego wlaAnie postanowiono szu­
kać nowych sposobów oszczędności. 
O wiele efektywniejsze, jak powie­
dział nam zastępca dyrektora d/s 
przewozów mgr Antoni Bibro, są inne 
Kierunki oszczędzania na paliwie — 
przede wszystkim likwidacja pustych 
przebiegów oraz najszersze korzysta­
nie z przyczep. Bo np. „pociąg drogo­
wy”, złożony z ciężarówki 1 przycze­
py, przy zwiększonym zaledwie o M 
— 30 proc, zużyciu paliwa przewozi 
dwukrotnie wlęce.1 towarów. W tym 
zakresie mamy od lat znaczne osią­
gnięcia. Posiadamy 70 proc, przebie­
gów ładownych. Jest to bardzo wy­
soki wskaźnik. Dzięki stałej łączności 
z PKS-amł w całym kraju potrafimy 
w większości przypadków zapewnić 
naszym samochodom „pełne powro­
ty”. Niezależnie od tego działa na Slą 
sku Wojewódzka Dyspozytornia PKS, 
która kieruje pojazdy do punktów 
Przedsiębiorstwa Bpedyejl Krajowej.

zarobki
gdzie mogą załadować towary na dro­
gę powrotną.

Przynosi to nie tylko poważne 
oszczędności, ale rozładowuje ciężką 
sytuację w transporcie, o ile w grud­
niu 1972 roku PKS pr 1Í ł 480 t. to­
warów za sumę 213 tys. złotych, to w 
tym samym miesiącu roku ubiegłego 
już 890 t. za 41s tys. złotych.

Skorzystsll z tego także kierowcy, 
którzy za powrót z dodatkowym ła­
dunkiem otrzymują poważne premie. 
W cieszyńskim Oddziale PKS rekor­
dzistą jest Alojzy Kula, który zalnka- 
sował w grudniu tytułem premii za 
„pełne powroty 2.500 złotych, zsś je­
go koledzy: Teofil Pilorz — 1.800 zł. 
Jan Dudka — 1 ino zł, a Stanislaw La­
tusek — 1.400 zł.

Trzeba podkreślić, te kierowcy o u- 
zyskanle ładunku sami zabiegają, do­
cierając newet bezpośrednio do zakła­
dów 1 magazynów.

Dla przedsiębiorstwa i dla gospo­
darki paliwowej kraju każdy pusty 
przebieg oznacza wyrzucenie za okno 
s®tek litrów benzyny czy oleju napę­
dowego. Załadowanie na drogę po­
wrotną ładunku do bazy to czysty 
zysk paliwa i czasu kierowców. A o 
to właśnie przecież wszystkim chodzi.

(cz)

Półrocze w szkołach
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Zrezygnowano w odniesieniu do 
sprawowania ze znanej wszystkim 
skali ocen na rzecz bardziej precy­
zyjnych określeń typu — zachowanie 
wzorowe, wyróżniające, dobre, odpo­
wiednie, nieodpowiednie

O ostetecznej ocenie decyduje nie 
tylko wychowawca 1 zespół nauczy­
cielski, ale także uczestniczący w po­
siedzeniach rad pedagogicznych ak­
tyw szkolnych organizacji młodzie­
żowych.

Dotychczasowe doświadczenia szkół, 
które eksperymentalnie stosowały ten 
system, wykazują, że jest on bardziej 
obiektywny, sprzyja kształtowaniu po 
staw społecznie zaangażowanych, 
chociaż niewątpliwie wymage zerwe- 
nia ze atereotypami Í mocno jut 
skonstniałymi, a jeszcze głęboko za­
korzenionymi poglądami na tzw. 
zachowanie młodego człowieka.

Drugie novum dotyczy podziału

roku szkolnego na okresy. Było ich 
przed dwoma jeszcze laty cztery, 
przed rokiem trzy, a obecnie są już 
tylko dwa. Nowo rozumiany okres 
albo semestr kończy się właśnie w 
styczniu. Czy taki właśnie podział 
zdaje egzamin, przekonamy się dopić 
ro po podsumowaniu wyników. Już 
dzisiaj jednak godzi się podkreślić, 
że powinien on sprzyjać nauczyciel­
skiej trosce o jak najrzetelniejsze 
wyważenie oceny postępów ucznta. 
Jednostkom intelektualnie mnie] 
sprawnym deje możliwość wielokrot­
nego rozliczania alę ze swojej wie­
dzy i poprawiania wyników, zaś tych 
wszystkich, którzy w perspektvwle 
mają przed soba studia wyższe, zbliża 
do technik pracy charakterystycz. 
nych dla uczelni akademickich.

Innowacje powyższe nie wyc-erp” 
ją przeobrażeń dokonujących się w 
naszym szkolnictwie podstawowym 
i średnim. Warto więc będzie jeszcze 
do nich powrócić, (g) 

na. 10.10 Mam dwie mamy i dwóch ta­
tów — jugosłowiańska komedia fil­
mowa. 18.10 Epos o Gllgameszu 1B.4S 
Liczymy. 16.10 Magazyn dla pionie­
rów. 10.30 Horyzont 74. 17.00 jaskółka. 
17.40 Wychowanie obronne. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Automotorewla. 18.50 
Jaka będzie pogoda. 10.00 Wiadomoś­
ci. 19.30 Program publicystyczny. 
20.00 Janosik — opera. 21.50 Wiado­
mości. 22.1B Jeszcze o miłości.

Plqtek, 25. I. 1974 r.
1.00 Wiadomości. 0.05 Szczury — In­

scenizacja telewizyjna. 10.05 Wiado­
mości. 10.10 Bawcie się z nami. 17.00 
Piszkworkl — program rozrywkowy. 
17.46 Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Piosenki. 10.00 Wiadomości. 10.30 
Dla zdrowia. 19.3B Odwiedziny — do­
kumentalny film radziecki. 20.10 wy. 
trzymajcie do północy. 21.5B wiado­
mości. 22.20 Bezpieczeństwo. 22.35 Wi­
dowisko teatralne.

Sobota, 26. I. 1974 r.
8.25 Wiadomości. 8.30 Kompas. 1.30 

Z żyda B. Bmatany. 10.30 Adiutant 

— film NRD (cz. III). 11.80 Mówimy 
po rosyjsku. 12.20 Mówimy po nie­
miecku. 12.B0 Z twórczości ludowej. 
13.2B Z kamerą po śwlecle. 14.16 Przy­
jaźń sportowa. 14.40 Polly. 15.10 Złoto­
włosa — film muzyczny. 10.26 Dukla 
Jiklava — Sparta Praga CKD — spot­
kanie hokejowe. 19.00 Wiadomości. 
19.45 Nad listami widzów. 20.00 Kuzy­
nek Pont — Inscenizacja telewizyjna.
21.18 Wiadomości. 21.30 Złoty słowik.
22.30 Bramki, punkty, sekundy. 22.30 
Wróg czeka — czeski film kryminal­
ny.

Niedziela, 27. I. 1974 r.
8.38 Wiadomości. 8.40 Prząśnlczkl. 

9.40 Katia l krokodyl — czeski film. 
10.80 Salut Germain. 11.30 Sport. 11.45 
Zwierciadło tygodnia. 12.15 Muzyka z 
Bratysławy. 13.20 Magazyn rolniczy. 
13.46 Melodie z kraju przyjaciół. 14.28 
Szkoła sportu. 14.40 Rozmowy z mi­
strzami — Szekspir. 18.30 Szok 1 Szer 
— film o przyrodzie i dzieciach Ka­
zachstanu. 10.40 Z telewizją po kra­
ju. 17.05 Wiadomości. 17.40 Poczciwy 
złodziej — film satyryczny. 18.28 
Chwila piosenek. 18.40 Dobranocka. 
16.00 Wiadomości. 10.38 Bramki, punk­
ty. sekundy. 19.80 Chwila poezji. 20.00 
Słonia — angielski film przygodowy.
21.30 Wiadomości. 21.50 Z przyjaciół­
mi. 22.18 Program muzyczny.

Poniedziałek, 28. I. 1974 r.
14.30 Szkolenie ideologiczna. 30.00 

Sztuka telewizyjna. 22.20 Trasa na 
wylot. 22.30 Wyżyna Czeikomorawska.

MOTOTWKJI

CIEKAWA WYSTAWA

NAJLEPSZE KOŁA TPPR

Chuligaństwo nie popłaca

(tk)

WffADKi

KRAKSY

INFORMUJE

OŽARV

PÓŁTORA MILIONA 
NA REMONT DRÓG

POWSTAŁ ZESPÓŁ 
MŁODYCH RADNYCH

SPOTKANIA 
Z WETERANAMI

REPOR­
TERA

Ponad 8 km dróg wiejskich 
na terenie gminy Dębowiec li­
tr zy mało w ub. roku nową na­
wierzchnię. Nawieziono na nie 
ponad 10 tys. ton tłucznia i kliń- 
ca. Ponadto wykopano ponad 7 
km rowów przydrożnych. Na pra 
ce te wydatkowano ponad 1.600 
tys. zł., z czego blisko 150 tys. zł 
to czyn społeczny mieszkańców. 
Pomocy udzieliły też: Wojewódz 
ki Zakład Transportu 1 Maszyn 
Drogowych oraz Przedsiębior­
stwo Sprzętowo - Transportowe 
Budownictwa Rolniczego.

W bież, roku planuje się na­
prawić najbardziej zaniedbane 
odcinki dróg w Simoradzu, Ogro 
dzonej i Iskrzyczynie. Prawie 5 
km dróg otrzyma smołową na­
wierzchnię. (cz)

sekretarza, którym została Ma­
ria Wapiennik.

Omówiono też prawa 1 obo­
wiązki radnych, które przedsta­
wił przewodniczący Ośrodka Spo 
łeczno - Prawnego — mgr Cze­
sław Rutkowski, (z)

PROKURATURA 
POWIATOWA

Ostatnio podsumowano współ­
zawodnictwa zakładowych kół 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, działających na na­
szym terenie (za II półrocze 1973 
r.). Najbogatszą 1 najbardziej róż 
norodną działalność prowadziło 
w tym okresie Koło TPPR przy 
CELMIE w Cieszynie. Miejsce II 
zajęło Koło TPPŘ przy Cieszyń­
skiej Fabryce Zamków Błyska­
wicznych „Zampol”, a HI Koło 
przy Przeds. Rem. Montażowym 
Handlu Wewnętrznego „Premon” 
w Cieszynie.

Zwycięskim kołom przyznano 
nagrody rzeczowe, (z)

Od kilku już lat Koło ZMS 
przy Cieszyńskich Zakładach Kar 
toniarskieb organizuje wystawy 
twórczości artystycznej młodych 
malarzy z naszego regionu. Ostat 
nio otwarto w świetlicy zakłado 
wej wystawę Ilony Kohut, któ­
ra specjalizuje się w wykony­
waniu stylizowanych masek in­
diańskich i afrykańskich oraz 
portretów współczesnych arty­
stów estradowych.

Ta interesująca wystawa czyn 
na będzie do 15 lutego, (z)

Kolegium do spraw wykroczeń 
II instancji w Katowicach na 
swym posiedzeniu w dniu 18 grud­
nia ub. roku rozpatrywało odwoła­
nie Władysława Grzybka, zam. w 
Haźlachu 316. który wyrokiem Ko­
legium przy Urzędzie Miejskim w 
Cieszynie z dnia 15 listopada ub. r. 
skazany został na grzywnę w wy­
sokości 5.00G zł z zamianą w razie 
nieściągalności na 50 dni aresztu, z 
dodatkowym wymiarem kary poda­
nia orzeczenia do publicznej wiado­
mości w prasie.

Kolegium II instancji postanowiło 
utrzymać w mocy zaskarżone orze­
czenie.

W dniu 11 stycznia odbyło się 
w Urzędzie Powiatowym w Cie­
szynie pierwsze posiedzenie po­
wołanego ostatnio Zespołu Mło­
dych Radnych, w którym wzięli 
również udział naczelnik powia­
tu — mgr Henryk Gorgos«, 
przewodniczący Rady Pow. Fe­
deracji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej — inż. 
Benedykt Siekierka oraz prze­
wodniczący Zarządów Powiato­
wych ZMS — Zygmunt Popio­
łek i ZSMW — Tadeusz Lipka.

Na posiedzeniu dokonano wy­
boru przewodniczącego Zespołu, 
którym został Tadeusz Lipka, 
z-cy przewodniczącego, którym 
wybrano Czesława Wojackiego i

W dążeniu do dalszego obniże­
nia społecznych kosztów postę­
powania i umożliwienia załatwie­
nia w Prokuraturze spraw oby­
wateli w czasie wolnym od ora- 
cy, w Prokuraturze powiatowej 
w Cieszynie wprowadzono stałe 
popołudniowe lyżury w dniach 
od poniedziałku do piątku do 
godz. 18.

Nazwisko prokuratora, pełnią­
cego w danym dniu w godzinach 
popołudniowych dyżur, figuru )e 
w specjalnej gablotce wywieszo­
nej na ścianie korytarza Proku­
ratury.

Władysław Grzybek dnia 30 
września ub. roku w barze „Bistro” 
przy ul. Menniczej w Cieszynie do­
puścił się czynu wybitnie chuligań­
skiego. Będąc w stanie nietrzeźwym 
wywołał on awanturę z pracowni­
cami baru Barbarą Kulpa oraz Ag­
nieszką Węglorz, nadto wtargnął 
do kuchni, gdzie zdemolował urzą­
dzenia i zniszczył przygotowane 
produkty konsumpcyjne- Usiłująca 
interweniować i uchronić mienie 
WPPG przed chuligańskim niszcze­
niem Agnieszka Węglorz została 
przez Władysława Grzybka pobita 
do krwi.

OBRADUJĄ 
PRZEWODNICY 

BESKIDZCY
W najbliższy czwartek, 24 sty­

cznia o godz. 16.30 odbędzie się 
w Klubie „Metalowiec” przy uli 
cy Sejmowej w Cieszynie wal­
ne zebranie — sprawozdawczo- 
wyborcze Koła Przewodników 
Beskidzkich przy cieszyńskim 
PTTK.

Na spotkaniu tym omawiana 
będzie m. in. sprawa szkolenia 
przewodników turystycznych, 
których ciągle brakuje w związ 
ku z rozwijającym się ruchem 
turystycznym, szczególnie na 
Podbeskidziu, (cz)

Z okazji 25 rocznicy zjednocze­
nia polskiego ruchu robotniczego 
i powstania PZPR odbyło się 
szereg spotkań młodzieży z we­
teranami ruchu robotniczego. 
Spotkania takie zorganizowały 
Zarządy Zakładowe ZMS w 
ASPIE, FARBOLAKU i FSM 
nr 3 „Kuźni” w Ustroniu oraz 
Zarządy Gminne ZSMW w Chy­
biu, Strumieniu i Dębowcu, (z)

pomieszczeń hotelowych. Szkody 
wstępnie szacuje się na ok. 30.900 
sł. Trwa dochodzenie w celu u- 
stalenla przyczyn pożaru.
• W Kończycach Wielkich dnia 

13 bm. ..syrena" 10-24 SC prowa­
dzona przez Romana Waliczka 
(zam. w Kończycach W. 33) potrą­
ciła Idącego piechotą mieszkańca 
Łazisk Średnich R. O. Ofiarę wy­
padku z objawami złemanla nogi 
przewieziono do szpitala.
• Dnia 14 bm. w Kończycach 

Rudniku „Ifa" SC 67-80, kierowa­
na przez J. Ł. z Dębowca potra­
ciła mieszkańca Bydgoszczy Tade 
usza Drzewieckiego, który bez za 
chowania ostrożności wszedł na­
gle na jezdnię. Tadeusza Drzewiec 
kiego przewieziono do szpitala.
• Na ul. Mostowej w Cieszynie 

dnia 16 bm. „star” SC 86-57 kiero­
wany przez Franciszka Olbera 
(zam. w Lalikach 228), wskutek 
przekroczenia osi Jezdni, otarł się 
na zakręcie o bok „żuka” SC 
73-35, którym kierował Karol 
Brudny z Kostkowic. Franciszka 
Olbera ukarano mandatem.
• W pobliżu OSM w Prucbnej 

dnia 17 bm. „trabant” SC 31-07 
prowadzony przez Stanisława O- 
rzechowskiego (zam. w Ochabach 
1), wskutek nieprawidłowego wy­
przedzania wjechał do ciągnika 
„ursus” 04-37 SC. Ofiar nie ma. 
straty są znikome. Kierowcę „tra­
banta" ukarano mandatem.
• w Ustroniu dnia 10 bm. na

ul. 1 Maja autobus „jelcz” SC 
87-65 potrącił Stanisława Pacha 
(zam. w Młynczyskach 123 — cza­
sowo w Harbutowlcach), którego 
przewieziono do szpitala. Stani­
sław Pach wszedł nagle na jezd­
nię. (tk)

• Dnia 11 bm. w Kaczycach Doi 
nych, kierujący „syreną” SC 16-62 
Józef Bijok (zam. w Kaczycach 
Ostrębów 79) na skutek nieostroż­
nej jazdy doprowadził samochód 
do poślizgu, który następnie wy­
wrócił się do rowu. Ofiar w lu­
dziach nie było. Straty wynoszę 
ok. 10.000 zł.
• Na oblodzonej jezdni w Gór­

kach Wielkich dnia 11 bm. „syre­
na” SC 84-26 kierowana przez Ja­
na Wilatka (zam.) w Jasienicy 118), 
wpadła w poślizg i stoczyła się do 
rowu. Samochód został uszkodzo­
ny na ok. 8.000 zł.
• W Ustroniu dnia 12 bm. pro­

wadzący „zastawę" 43-80 SN Jan 
Kohut (zam. w Ustroniu Ponlwlec 
46), wskutek nieprawidłowego wy 
przedzania ciągnika, zderzył się z 
jadącą z przeciwnego kierunku 
„nysą” 74-18 SR. Szkody wynoszą 
ok. 20.000 zł. Kierowca „zastawy" 
został lekko ranny.
• Przekraczając na zakręcie oś 

jezdni autobus PKS „jelcz” SC 
75-38, kierowany przez Antoniego 
Byrtusa (zam. w Istebnej), otarł 
się o bok taksówki „fiat 12Sp” SC 
82-97 Kazimierza Łyczka (zam. w 
Cieszynie Kalemblce). Wypadek 
wydarzył się dnia 12 hm. w 
Brzezówce. Kierowcę autobusu 
ukarano mandatem.
• W godzinach rannych dnia 13 

bm. wiślańska MO zaalarmowana 
została meldunkiem o znalezieniu 
w Malince nieżywej I nieznanej 
kobiety, która zginęła pod kołami 
samochodu. Mógł to być „żuk” 
lub też furgon „nysa”. Dzięki na­
tychmiastowej akcji w ciągu kil­
ku godzin odnaleziony został sa­
mochód „żuk” BC 23-34, należący 
do GS Wisła. Wóz został oamowol 
nie zabrany przez Leona Cieśla, 
ra (zam. w Wiśle 1869), który po­
przedniego dnia udał się nim na 
wesele. Prowadząc pojazd w sta­
nie nietrzeźwym, potrącił on 
śmiertelnie Pelagię Więcek (zam. 
przy ul. Estetycznej na osiedlu E 
w Tychach), której tożsamość li­
sta łono w międzyczasie. Leona 
Cieślara aresztowano, zaś KP MO 
prowadzi dochodzenie w celu usta 
lenia okoliczności tragicznego wy­
padku.
• Na strychu budynku kina 

„Olza” w Istebnej dnia 13 bm. 
wybuchł pożar. Ogień zniszczył 
część znajdujących sią w obiekcie 
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SKAŻANIE naturalnego Środo­
wiska człowieka — oto jeden 
z największych problemów na 
szych czasów. Nad jogo roz­

wiązaniem zastanawiają się uczeni 
całego świata. I pomimo, że wy­
niki. jak na razie, me są zbyt re­
welacyjne — ciągle otwartą sprawą 
jest i p,. kwestia likwidacji czy też 
odpowiedniego wykorzystywania 
©upadków — to przecież fakt ten 
nie zwalnia od Konieczności zatrzy­
mania bądź też przynajmniej zwol­
nienia tempa niszczenia przyrody.

Czv jednak wszystkie szanse na­
leżycie wykorzystujemy? Chyba 
nie. skoro zmora epoki — nie ma 
w tym określeniu żadnej przesady 
— bez większych trudności opano­
wuje coraz większa tereny parali­
żując na nich życie biologiczne Ni« 
trzeba być zbytnio wnikliwym ob­
serwatorem, by dostrzec przykłady 
potwierdzające to smutne zjawisko. 
Zniszczone, wynędzniałe lasy z ki - 
kutami drzew, śmierdzące ścieki, 
które tylko fantazyjnym biegiem 
przypominają rzeki, zasnute dyma­
mi niebo, któremu daleko do błę­
kitu. Obrazy te z naturalnych po­
wodów najczęściej występują na 
Górnym Sląrku, ale coraz częściej 
są symptomatyczne również dla te­
renów, które do niedawna jeszcze 
cieszyły nieskazitelnym pięknem 
natury.

Zagadnienie to dotyczy także Be­
skidów. Głównym źródłem zjawis­
ka nie jest, jak by to można było 
przypuszczać, wzrost potencjału 
przemysłowego, chociaż i ten 
na sytuację ma wpływ niemały. 
Największą 'nudność w opanowaniu 
problemu stanowi nieprzewidziany 
wcześniej napływ turystów do miej 
scowości wypoczynkowych Podbes­
kidzia położonych wzdłuż rzeki Wi­
sły i jej dopływów.

Wisła należy do rzek I klasy, 
czyli innymi słowy obfituje _  -o
niezupel ie już teraz jest zgodne 
z prawdą — w pstrągi oraz inna 
ryby z gatunku łososiowatych. 
T- mczasem sytuacja, jaka w tej 
chwili istnieje, budzi poważne za­
strzeżenia, stwarza realne przesłań 
ki do całkowitego wyeliminowania 
życia biologicznego.

Wiele się robi, by ńegatj wnemu 
zjawisku przeciwdziałać. Niedawno 
temu w Wiśle oddano do użytku 
mechaniczno-biologiczną oczyszczał 
nię ścieków o docelowej przapusto-

(DOKOŇCZENIE ZE STK. I)

Wadzania udoskonaleń. W roku 1968 
opatentowano konstrukcję Romana 
Suchanka, która od jego imienia i 
nazwiska zyskała symbol ROS-2. 
Była to wytwornica acetylenowa, 
Wytwarzajaca 2.000 litrów acetyle­
nu na godzinę, a dzięki nowym roz­
wiązaniom konstrukcyjnym zali­
czona została do grupy „A” — wy- 
r< bów nowocze: nych.

To- był drugi — ale nie ©«tata — 
etap opanowywania trudnel 1 odpo­
wiedzialnej technologii produkov a- 
nia wytwornic acetylenowych a rów 
nocześnie zdobywania sławy soli­
dnego wykonawcy.

MONOPOLISTA 
OD ROKU 1971

Do roku 1971 produkcją dużych, 
stałych wytwornic acetylenowych 
zajmowała się Warszawska Fabryka 
Sprzętu Spawalnicze,;o „Perun”, 
sPecjalizująCa sję jednak w apara­
turze elektrycznej. W ramach deglo 
meracjl, produkcję acetylenowych 
Wytwornic spawalniczych przekaza­
no do Cieszyna i od tej pory dzi­
siejsza „ASPA“, która po upań­
stwowieniu „Blachosprzętu” stała 
się "amodzu-lnym przedsiębior­
stwem o nazwie Cieszyńska Wy­
twórnia Sprzętu Spawalniczego 
-GESPA“ — nie ma w kraju kon­
kurenta.

Maleńki zakładzik przy ul. Fry­
sztackiej, o projektowanej zdolno- 
fci produkcyjnej 5.000 sztuk wy­
twornic w ciągu roku, już w chwili 
dojścia do pełnej mocy wytwórczej. 
Cz.Vli w roku 1967 — wykonał o 600 
sztuk poszukiwanych wyrobów wię- 
cei. aniżeli zakładali projek'anci 
obiektu. Dzięki systematycznej po 
prawie organizacji oracy. wzrosto­
wi wydajności i wdrażaniu postę- 
Plu w roku ub. w tych eamych mů­
rách załoga „ASPY" wyproduko­
wała 11.800 wytwornic acetylono- 
wych, ’lownie nowego typu WAC-2 
Oraz maleńkich w porównaniu z 
obecnie wykonywanymi ROZ-2, 4, 
Przeznaczonych główni« do lutowa­
nia cienkich blach.

UDANE KURACJE 
ODCHUDZAJĄCE

Wspomniana wyżej wytwornica 
Acetylenowa tvpu ROS-2 ważyła 
70 kg. Jej młoda siostra — WAC-2. 
Wytwarzająca podobnie jak ROS-2 
w ciągu 1 godziny 2.000 litrów ace- 
tjjenu, dzięki zabiegom konstruk­
torów „ASPY" Roman Suchanka 
i inż. Lecha Bielewicza — „zeszczu­
plała" o 36 kg! Oszczędności mate- 
r’aiowi- wynoszą 50 proc., a praco­
chłonność zmniejszyła się o 30 proc.

Na tym nie kończą się osiągnię­
cia konstruktorów z „ASPY”. Pis-- 
liśmy, że zakład ten przejął pro­
dukcję dużych wytwornic typu sta­
łego, wykonywanych w warszaw- 

m „Perunie”. Mowa tu o typach 
WS-20 oraz WS-6 Są to olbrzymy. 
Jeśli zestawić je z dotychcaas pro­
dukowanymi w „ASPIE“ wy'nor­
nicami. Przeznaczone są one głów­
nie dla przemysłu «toczniowego.

1 r

WYTWORNIC ACEÏY1EN0INYCH

AMBITNE ZAMIERZENIA

miejskiej gastronomii
(DOKONCZKNIE ZE STB. 11

herbaty i

Blahut.

TADEUSZ KOPOCZEK

otrrvm*ja  
unąc renia

Restauracja „Zamkowa” stanie 
się po remoncie lokalem o wyso­
kim standardzie, którego specjalno­
ścią będzie kuchnia polska. V by­
łych pomieszczeniach MFRB i 
Ml ID prz-- ulicy Srutarsklej otwo­
rzy się piwiarnię la 100 miejsc 
konsumpcyjnych. Po jej urucho­
mieniu przystąpi się do kapitalne­
go remontu baru „Arkady”, w 
którym urządzi się lokal kawowy. 
O dal szych* 1 40 nńeisc Powiększy się 
bar „Filutek”. W ciągu najlbbż- 
szych 3 miesięcy zostani oddany 
do użytku prwilon handlowy przy

Przykładem 
Kopcu”, który 
ny wystrój i 
zaplecze. Lokal 
nie 72 miejsca 
najbliższej przyszłości w 'bogaci się 
o dalszych 60 miejsc. Stanie się to 
możliwe dzięki zaadaptowaniu na 
potrzeby gastronomii sąsiadujące­
go z barem magazynu. Nie cieszncy 
się najlepszą opinią, bar „Temp, i” 
przekształcony został w specjali­
styczny zakład drobiarski, nad któ­
rym patronat objęły Śląskie Za­
kłady Drobiarskie z Chorzowa.

P- monty. modernizacje i prze­
róbki pochłoną w 6r.. jak nas po­
informował dyrektor Oddziału 
WPPG Jan Fcrayn, prawie 2,5 mi­
liona złotych.

Rozwija- 
chemicz- 
sztuczne

Roman Suchanek korzysta jut z 
emeryiury.

produkcji, 
nowsrych 

np. pólau- 
elektrycz-

wy. 
sze-

„ASPOUroM" przyświeca jednak 
stare polskie przysłowie, że ..nie 
od razu Kraków zbudowano". I za 
ten optymizm, za codzienne spełnia­
nie ważnej gospodarczo misji — 
cenić ich trzeba ji szcze bardziej.

może być bar „fi 
otrzymał oryginal- 
bogato wyposażone 
ten posiada obcc- 

kcnsumpcyjne, a w

( zymże Jed lak byliby najbardz.“i 
utalentowani konstruktorzy bez zło- 
torękich n”rzędziewców, którzy są 
twórcami każdego prototypu? Na­
leży do mch brygada Franciszka 
Plinty, w skład której wchód: ą: 
Karol Zipser, łóz« Giombek Wła­
dysław Matuszek, Michał Grabiec i 
Edward Hucał.

Obydwa zespoły pracują obecnie 
nad prototypem wytwornicy koi Isa 
— WS-40 By zorientować w «kalt 
przedsięwzięcia: WS-20 waży 1 tone 
i posiada niespełna 2 metry’ wyso­
kości, natomiast WS-40, wytworni­
ca, która i" ciągu godziny wytwa­
rzać ma 10.000 litrów acetylenu, po­
siadać będzie ciężar 4 ton i wyso­
kość 4 metrów!

Jeszcze o jednym aspekcie należy 
wspomnieć, leży on bowiem u pod­
staw szalonego zapotrzebowania na 
wytwornice acetylenowe, 
jący się w kraju przemysł 

ny, wytwarzający włókna 

Dziadurski. 
inż. I ech Bielewicz 

specjalista do spraw 
inż. Stanisław

Zakładowym biurem konstrukcyj­
nym kieruje inż. Jan Sikorr — 
główny konstruktor, któr-mu wiei- 
nie sekundują: Karol 
Alfred ozulc, 
oraz główny 
spawalnictwa

oraz rlastyki, co roku zużywa kolo­
salne ilości acetylenu, którego pro­
dukci nie mogą podolit wytwć.nłe 
w Kędzierzynie. Trzebini itp. Pro­
dukują one acetylen chemicznie 
czy sty, dostar-zan” w butlach 1 ta­
kiego gazu nie wolno u nas w kra­
ju używać do spawania i cięcia 
metali. Do tego celu służyć ma ace­
tylen . wvtwa zanv w produkowa­
nych w Cieszynie wytwornicach.

Wytwornica acetylenowa WS-20 — najnowsze osiągnięcie produkcyjne 
cieszyńskiej „Ai>PY". Fot.: Tadeusz Kopaczek.

dworcu autobusowym, w któr; m, 
oprócz potraw regionalnych, będzie 
można także napić się 
napojów chłodzących.

Wszystkie te lokale 
nowoczesne agregaty i 
chłodnicze, automaty do produkcji 
'odów itp.

Cieszyński Oddział WPPG należy 
do przodujących w województwie. 
Ubić głoroczn.. zadania produkcyjne 
wykonano w 104.8 proc. Ud'.inł 
produkcji własnej w obrotach ogó­
łem wynosił 42,5 nroc., a alkoholu 
tylko 26.7 proc, (w rb. udział alko­
holu ma spaść do 25 pro ■ ), zaś pro­
dukcja własna wniesie 44 proc. 
Jest to jeden z natl« pszych (u ile w 
ogóle nie najlepszy) w kaźników 
osiągniętych przez Ś1 -ską gastro­
nomię.

Gastronomia pozostaje na włas­
nym rozrachunku. T ti nowy syj- 
tem finansowania wpłynął na po­
prawę zarobków prncown.ków jak 
również na ekonomikę r>rzedsi».h >r 
stwa. Np. w drugim półroczu 1P73 
roku v yasygnou- no 300 tys. żę ­
tych na dodatki do pła dla wyróż­
niających się pracowników gastro­
nomii.

Zmniejsza szansę na poprawę za­
robków, brak własnej kadry ga­
stronomicznej. Dlatego nawijzaio 
kontakty z Zasadniczą Szkołą G» 
stronomłczną v Krościenku, któr -j 
absolwentki chętnie przyjeżdżają 
do < 'ieszyna.

W ga .tronomii prowadzone lą kur 
sy mające na celu doszkalanie per­
sonelu, podniesienie na wyższy po­
ziom kultury obsługi i zach wania 
się. Na kur i odbioru jakościowego 
towarów zapisało się 50 osób, na 
szkolenie ofc :ługi maszyn 1 ur-ądzeń 
40 pracown.ków, na kurs kelnerski 
2f> osób, tyleż samo na kurs kucnar 
ski.

W Oddział. prowadzone jest 
współzawodnictwa. Za pierwsze pół 
rocze 1973 roku wśród lokali z < b- 
shige kelnerską pierw: ze miejsc s 
zajęl i restauracja „Fod Jekniem” 
przed „Centralką” i „Strzech-*',  na­
tomiast w grupie barów (samoob­
sługowych) jOndraszek” przed „Po­
krzep się” i „Junior”.

Wvniki współzawodnictwa za dru 
gi kwartał ub. roku zostaną ogło­
szone podczas okolicznościowej aka 
demii z < aazji Dnia Pr icbw nika 
Har dlu, która odbędzie się ">9 bm. 
Najlepsi zos‘an,| wyróżnieni i otrzy 
mają nagród' .

W tym roku plan przewiduje wy­
konanie 20 sztuk WS-20 oraz 50 
WS-6 .Tymczasem brak jest w za­
kładzie suwnicy, ui ządzeń podnoś­
nikowych. zaś, jak już wspomnie­
liśmy, niebawem ęotowy będzie pro­
totyp WS-40. 7 o jeszcze bardziej 
spotęguje kłopoty lokalowe, bowiem 
dla takich kolosów niezbędne są 
określane względami bezpieczeń­
stwa sp< cjalne obiekty do przepro­
wadzania prób

Tymczasem dalsz». rozbudowa za­
kładu znajduje się jeszcze w sferze 
■ ozważań oraz dyskusji nad założe­
niami techniczno-« konomicznymi 
Brak też zdecydowania w kwestiach 
lokalizacyjnych.

Załodze cieszyńskiej „ASPY". 
której należy się słowa wysokiego 
uzna.iia, wy padni« jeszcze jakiś 
czas się ..pomęczyć“. Niebawem — 
o il< wykonawcy pracować będą 
zgodnie z przyjętymi harmonogra­
mami — warunki ulegną znacznej 
poprawie, bowiem kończy się bu­
dowa hali lakierniczej oraz nie­
wielkich pomieszczeń montażo­
wych Nadrl jednak będą to warun­
ki — na aktualne potrzeby — pro- 
wizoryc zne.

hutniczego, zakładów u.ządzęń kon- 
. '.rukcji stalowych oraj: dla potrzeb 
FSM.

Po przejęciu produkcji przez cie­
szyńską „ASPĘ“, konstruktorzy 
wzięli „na deski“ dokumentację 
wytwornic-olbrzymów, zaczęli obli­
czać, kreślić, przeliczać i... doszuka­
li się nowych możliwości: nie 
zmieniając gabarytów zaprojekto­
wanych wytwornic, podwyższyli wy 
dajność WS-6 o 1 metr sześcienny 
acetylenu na godzinę, zaś w 
jaadku WS-20 aż o 4 metry 
ściernie!

PORA ZATEM NA 
PREZENTACJĘ

CIASNOTA — HAMULCEM 
ROZWOJU

Mimo dynamizowania 
rń.mo s tasowania coraz 
urządzeń produkcyjnych, 
tematycznych spawarek 
nych, kterých zastosowanie leży u 
źródeł wysokiej jakości oraz takiej 
samej oceny ze strony rygorystycz­
nego dozoru technicznego. „ASPA” 
cierpi na poważną dolegliwość: cias­
notę. Wprawdzie w roku ub. udało 
eię wykonać 13 sztuk dużych wy­
tworu. : WS-20. ale odbywało się to 
kosztem wielkich wyrzeczeń często 
w prymitywnych warunkach.

JADWIGA
wości 8 tys. m sześć, na dobę. Na 
razie jednak oczy ^ozalnia przyj­
muje tylko 2 ty«. 200 m sześć, na 
dobę — przez kolektor sanitarny 
oraz głównymi podłączeniami ka­
nalizacyjnymi z Jarzębatej. Pąr- 
feeznika i Bukowej. Przy osiągnię­
ciu docelowej zdolności do oczy­
szczalni podłączor _ zostaną Cen­
trum. Jawornik, Nowa Osada i 
Głęhce-

Nie oznacza to jednak wcale, że 
wszystkie bez wyjątku zabudowa­
nia miasta i dzielnic zostaną objęte 
sy«temum kanalizacyjni m O„r<go- 

za Dyrekcja Inwestycji Miejskich 
w Bi< Isku-Białej buduje bowiem 
tylko sieć podłączeń główtij. ch. P< 
zostają podłączeń .a rozdzielcze, któ 
rych, prawdę mówiąc, nie ma kto 
budować. Oczywiście można by pro 
blem rozwiązać czynami nolecznv- 
mi, trudno jednakże od indyńdual 
nych właścicieli nieruchomości od­
dalonych nieraz o jjonad dwieś ■ > 
metrów od głównego ciągu kanali­
zacyjnego wymagać, by na własny 
koszt przeprowadzili tego rodzaju 
inwestycję. kosztują"ą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Jedvnvm rozsąd­
nym rozwiązaniem wydnje się wiec 
zainteresowanie ..prawą I rzędu 
Miasta w Wiśle, którego zadaniem 
byłoby przekonanie mi« szkańców 
do udziału w tym przedsięwzięciu, 
a j< dnocześnie udzielenie im pomo­
cy finansowej. Sytuacja jest tym 
bar lz:ej trudna, że Wydział Go: po­
darki Wodnej w Bielsku-Białej 
zgodnie z przepisami wydaje pry­
watnym właścicielom nieruchomo­
ści zezwolenia na budowę szczel­
nych osadników (w rzeczywistości 

LACHÛWNA
nigdy one szcze Ine nie są). Ci « tat- 
ni, mając problem „z głowy” nie 
kwapią się rzecz jasna do realizo- 
w*ni»  Inwestycji przekraczających 
niejednokrotnie ich możliwości.

Al< :ały ten zawikłars splot ra­
cji nie stanowiłby problemu, gdy­
by brać pod uwagę tylko rzeczy­
wistych mi-SzkLńców Wisły. Tym- 
czai im powsze"hnie wiadomo, że 
liczba ludzi przebyw 'jących w 
miejscowości, zwłaszcza w sezonie, 
potrsja się. Wzrasta więc nie tylko 
obciążenie sieci kanalizacyjnej 1 
oczyszczalni, ale także prywatnych 
szamb. Pensjonaty usytuowane są 
w przeważającej części nad potocz­
kami, b< lącyml dopływami, bądź 
też bczjiośr inio nad Wisłą. Ścieki 
trafiają więc do rzeki w swojej 
pierwotnej postaci pomimo, że prze 
filtrowuje je nieco gleba.

Zupełnie podobny problem wy­
stępuje w Ustroniu, z tą tylko róż­
nica, że nie działa tu jeszcze oczysz­
czalna- Prawdopodobnie Ustrnn 
skanalizowany Katanie ostatecznie 
w roku 1978. Oczyszczalnia (także 
mechaniczno-biologiczna) zdolna bę 
dzie przyjąć 10 tysięcy m sześć, na 
lobę ale, zdaniem fachowców, to 

już nie wystarcza. Wiadomo prze­
cież, że ze względu na wyt; czenie 
nowych granic gmin i miejscowo­
ści w obręb Ustronia, jx>ú„bnie jak 
S’.oczowa, weszły przyległe wJe. 
Ustroń m • ponidte obsługiwać Her 
maníce i Zawodzie.

Innym aspektem tego samego 
problemu jest jakość ścieków od­
prowadzanych do poszczególnych 
oczyszczalni. Np. oczyszczalnia me­

chaniczno-biologiczna w . iszowcu 
nastawiona jest, zgodnie z projek­
tem, na likwidację zanieczyszczeń 
socjalno-bytowych. Wbrew nie­
słusznym podejrzeniom, działa bar­
dzo dobrze. Ale co z tego, skoro do 
oczyszczalni tej odprowadzane są 
również detergenty z kompleks© 
wej pralni, likwidacja których wy­
maga zgoła innej technologii oczysz 
czania.

W nie lepszej sytuacji Jest także 
Skoczów, gdzie z kanalizacji roz­
dzielczej (nieszczelnej, budowanej 
przed rokiem 1950) poprzez kolek­
tor główny do oczyszczalni trafia 
o wiele więcej ścieków niż prze­
widuje to jej przepustowość, obli­
czona na zaledwie 2 tysiące 600 m 
sześć. ' Już w tej chwili przyjmuje 
onj ponad 8 tysięcy m sześć, na 
dobę, co oczywiście znacznie obni­
ża stopień oczyszczania ścieków.

Idąc dal«j wzdłuż górnego biejr 
Wisly. natrafiamy na Slrunreń. 
Ten najmniej zatruwa rzekę, jeżeli 
oczywiście w cgóle ją zatruwa, bo 
posiada ocryszcza'niç zupe’nie na 
obecne potrzeby wystarczającą.

Ali to jeszcze ni« wszystko. V 'li­
ści wie ciągle nîe wiadomo kto i na 
podstawie jakich zezwoleń (dotyczy 
to zarówn o użytkowników indywi­
dualnych jak i pom.ir-j-zych za! ’a- 
iów) odprowadza ścieki do Wisły 
lub pośrednio wpływa na jej ska­
żenie. Wykaz taki powinien posia­
dać wspomniany wyżej bielski Wy­
dział Go spodarki Wodnej i Kana­
lizacji, opiekujący się również na­
szym ter« nem. Kto wie tednak, czy 
nie leży za daleko i czy nie należa­
łoby pomyśleć o powołaniu podob­
nego na szczeblu powiatowym. Po­
za tym nadal problematyczna jest 
kwestia analizy ścieków, a zatem 
określenie który zakład lub też in­
dywidualny użytkownik kanaliza­
cji najbardziej Wisłę zatruwa. To 
.:mudne badania, kosztown > a na 
domiar wszystkiego prowadzi je 
tylko laboratorium Politechniki 
Ślą skiej oraz jednoosobowa komór­
ka przy Urzędzie Wojewódzkim.

W rezultacie mamy saką a nie 
i"ną smutną perspektywę. Jeżeli 
nie zostanie przeprowadzona wni­
kliwa analiza sytuacji, a w ślad za 
tym natychmiast nie pójdą odpo- 
wli dnie przedsięwzięci« — nie 
uświadczysz w Wiśli ryby.

NA 50-LECIE ŚMIERCI W. I. LENINA

WYKUJEMY 
cqš nam wyznaczył

REGINA

T
rudno wyobrazić so­
bie człowit ka pełń, go sił 
twórczvch, tryskającego 
twórczą i nergią, zawsze 
czynnego, polityka zaabsorbo­
wanego wytężona prąci nauko­

wą, nagle złożonego ciężką cho­
robą, dotkniętego paraliżem. Lu­
dzie. którzy znali Lenin, ą ni< 
mogli się z tym pogodzić.

Już ou końca 1922 roku Ilfirx, 
obłożnie chory, nie będzie wię­
cej pracow" ' w swym gabin«„ .e. 
Dwa razy dziennie wolno mu zu 
zezwoleniem lekarzy dyktować 
przez kilka minut swój dzien­
nik. W dobrych dniach pracuje 
f>6ł godziny, nieraz więcej, .’rze- 
wajnie dyktuje sekretarce Foti- 
jewej lub Wofodiczewej.

Jakby czuląc, że czasu zostało 
już niewiele, Lenin bardzo się 
spieszy. Wiedziony myślą, czy 
zdąży opracować nakreślone 
prz » siebie tematy, stale kontro 
luje ich realizację. Według tego 
planu jaowstają pod jego dvktan 
do w stvezniu i lutym 1923 ro­
ku artvkutv: „Kartki z dzienni­
ka”, „O kooper icji", „Jak ,’reor 
ganizować ins-?ekc^<. robotniczo- 
chłopską*,  „O naszej rewolucji", 
„Lepiej mniej, ale lepiej”.

W art’ kule „Kartki z dzienni­
ka” Lenin podkreśla konieczność 
rozwoju kultury i oświaty. Do­
maga się meczczędzenia środkom 
na ten cel.

Potępiając i wyśmiewając 
pseudoteon tyków dowodz-cy :h 
niemożności zbudowania socializ 
mu w liecywilizew mej Ro>ji. w 
artvkule „O naszej rewolucji” 
rc-bija kautskistowska teorię 
„sił wytwórczych”, rozprawia się 
z jej rosyjskimi zwoi ?nnikami, 
uzasadnia tezę, iż w Rosji siły 
produkcyjne sa ^ostatecznie roz 
winiete. aby dokonać zwycięskiej 
rewolucji socialistvcznei.

W pracy „O koopi racji” Lenin 
wskazuje środki celem oozyska 
i.ia chłcijutwa dla sprawy socja­
lizmu.

Jesienia 1923 roku stan zdro- 
w L n’na znneznie się ^opra­
wił. Dzięki wvtrwatvm ćwicze­
niom, eńar iliřowanv Iljicz odzv- 
skuto ronniowi mowę, utraconą 
wo, tnim ataku, noezvnt wła­
dać lewa r^ka, próbuje noweli 
chodzić. Pr, wi< codziennie od­
bywa przejażdżki samochodem.

19 października, ku zdziwieniu 
domowników, w siada do anta i 
poleca szoferowi Jecbić do Mos­
kwy. Tjwarryszaci Iljiczowi ,io 
stra Maria żartobliwie ostni.egs: 
„Włodzimierzu, ciebie na Kreml

SAWICZ
nie wpuszczą. Przzcież ni' masz 
przepustki...”

Zbliżają s!ę dc M« kwy. Na 
widok ukochanego miasta Li nin 
wpada w zachwyt. Pragn: e juz 
jednak znaleźć się w miejscu z 
którego kierował państwem. Po­
nagla więc szofera.

Nareszcie Kreml. Wartownik 
przegląda przepustki. Bra.c jed­
nej. Zagląda do s amochcdi’. Wci­
śnięty w jego róg, spoglatia nań 
z uśmiechem Lenin. Zdziwiony 
i uszczęśliwiony żomierz nat«ch 
miast przepuszcza wóz. Iljicz 
mru"a do siostry. „A jednak 
wpuścili”

Na Kremlu zagląda do ró' nych 
pokoi, prz« mierzą salę konferen­
cyjna. w której nikt nie usłyszy 
juz jego głosu. - «tepu’e do swe­
go gabinetu, wybiera z bibliote­
ki kilka ulubionv"h książek. Po 
raz ostatni obchodzi kremlowski 
dziedziniec. Wsiada do samocho­
du.

• • •

N
a początku itstopa- 
DA tego samego roku do 
Górek przyjechała pięcio­
osobowa delegacja robotników z 
Głuchowskiej Ï„bryki. W ińiie-l 
niu załogi przywiozła Len mówi 

w darze If drzew k wiśniowych.
Delegację wita Lenin w poko 

ju przyjęć. Lewą ręką serdecz­
nie ściska dłonie gości. Wizyta 
trwa zaledwie pięć minut, lecz 
jakże jest wvm-wna. Na po­
żegnanie wzruszeni goście całują 
sie z Leninem. Długo pozostije 
w jego obięciach stary Kuznie- 
eow, powtariając uparcie: „Je­
stem ko Vilem, Włodzi.nlerr-j 
Iliiczu. Wykujemy wszystko, coś 
nam wyznaczył".

Na początku 1924 roku Lenin 
leżw już śmiertelnie chory. Jego 
najwierniejsza przyjnclółk" 
Krupska, nawet w tych cięż­
kich chwilą: h czwta mu na głos 
Szczedrina. Gorkiego i ulubiony 
wl«r«z, kończący się słowami:

Nigdy, przenigdy 
Komunardzi nie bęói 

niewolnik: ml
Na dwa dni przed frniercia 

Iljicz z uwaga przysłuchuje Jię 
opowiadaniu Jacka LenJon « „Mi 
łość życia".

21 stvernia 1924 roku Włodzi­
mierz Tłjićż Lenin odszedł.

Henri Barbusse pisał
„...Jak uder: enie gromu zw: lił 

sie nagle dzień, w którym nie 
stało Lenina... Lenin największy 
I poJ katńym względem nai- 
«gystszv z twórców historii czlo 
wiek, kt„rv »robłł dla ludrl wię 
cej, niż ktokolwiek inny...” 

— Jest to choroba zakaźna w y 
wołyi ana przez wirusy atakują 
ce gtównie i abłonrk dróg odde­
chowych. Duży wpływ na odpor 
ność na grypę ma dobrą kon­
dycja ogólna. Należy także jm- 
miętać o właściwym ubiorze — 
zależnie od temperatury na dwo 
rze czv też w pomieszczeniach.

gdyż wpływają na osłabieni.: or­
ganizmu, który w tym okresie 
jest szczególnie podatny na cho­
roby.

Często spotykamy się jedna'*  
u jjacjentów z tzw. Mayami 
nrzedgrypowvmi jux dreszcze, 
katar czy przeziębienie. Wtedy 
bez uciekania się do lekarza nu 
leży stosować od dawna wypró­
bowaną aspirynę lut calcipiryne 
z dodatki« n witaminy C. Nie 
zeszkodzi także h« rbata z jed­
nym kieliszkiem wódki. Większe 
ilości ilkoholu są niewskazane.

gamzm zaadaptował się już wi­
docznie do utrzymującej się 
dłuższy czas pogody. O ile ni 
przełomie li: ‘opada i "Trudnią u- 
biegłego roku rejestrowaliśmy 
dziennie około 4Ü wypaków za­
chorowań na tę horebę, to obi. 
nie mamy ©d 3 do 5 zgłoszeń. 
Należy się jednak spodziewać, że 
przy zmianie aury liczba ta 
znacznie wzrośnie.

— Jak uchronię się przed gry­
pą?

PONAD 40 ty«ięcy mie=z,kań 
ców naszego powiatu ko­
rzysta z usług Przych«idni 
Rejonowej w Skoczowie — 

kombinatu medycznego, w kład 
którego wchodzą wiejskie ośrod­
ki zdrowia w Pierśćcu i Ocha­
bach, przychodnie: wielo_pecjali 
styczna i dziecięca oraz stomato­
logiczna. poradme higieny pra­
cy i higieny szkolnej oraz pogo­
towie ratunkowe.

O najczęstszych dolegliwoś­
ciach pacjentów odwiedzających 
Przychodnię rozmawiamy z jej 
kietownikiem lek. med. Piotrem 
D ibiną.

— Wydawać by się mogło, że 
nietypowa, bezśniegowa zima sta 
nie się przyczyną zachorowań na 
grypę. Tak jeanak nie jest. Or

HWizyto 
Mlekatza — A gdy już gi cp- zai takuje?

— Kiedy stwie-dnmy, że ma­
my gorączkę, należy skorzystać 
z usług lekarza. Konieczne jest 
stosowanie się do jego -ad i leże 
nie w łóżku. Tylko wtedy mo­
żemy uniknąć groźnych, szcze­
gólnie u dzieci i osób starszych, 
powikłań pogrvpowvch. Mrm na 
myśli zapalenie płuc, oskrzeli 
czy też schorzenia mięśnia screo 
wégo. Dragnę ostrze« pacjentów 
przed lekceważeniem tej zakaź­
nej choroby, gdyż zdarzają się 
wypadki śmiertelne.

(PaCz)

JEDÏNÏ PKOHUCENT



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

XAPISKI

OGÓLNOPOLSKI KONKURS RE 
CYTATORSKI, odbywający się w 
br. Już po raz dwudziesty, będzie 
przebiegał przede wszystkim pod 
kątem upowszechniania utworów 
związanych z rocznicą i problema 
tyką XXÄ-lecle Polski Ludowej. 
Obecnie trwają przygotowania do 
eliminacji środowiskowych. Odbę­
dą się one 5 lutego br. w Zakłado 
wym Domu Kultury FSM w Ustro 
niu (dla recytatorów z rejonu Wi­
sły, Ustronia i Skoczowa), 6 lutego 
w Domu Kultury w Cieszynie (dla 
recytatorów z Cieszyna i nkoiicy), 
zaś eliminacje powiatowe odbędą 
się 25 lutego br. w Domu Kultu­
ry w Ustroniu — Jaszowcu. Fowia 
towa Poradnia Pracy Kulturalnej 
w Cieszynie (Rynek 12) uruchomiła 
w związku z Konkursem punkt 
konsultacyjny w swojej siedzibie, 
gdzie uzyskać można bliższe Infor 
mac je o konkursie oraz wypoży­
czyć odpowiednie utwory, (z)

„W CIESZYNIE NA RYNKU’». 
Pod takim tytułem nadana zosta­
nie w dniu 27 stycznia br. o godz.
10.20 w programie I Telewizji (w 
kolorze) audycja o Cieszynie. Wy­
stąpią w niej zespoły regionalne 
Pleśni 1 Tańca Ziemi Cieszyńskiej 
oraz Zespół Regionalny z Goleszo­
wa. Zostaną też przedstawione za­
bytki naszego miasta oraz cenne 
stare dokumenty o Cieszynie, (z)

ZAKŁADOWY DOM KULTURY 
FSM w Ustroniu organizuje w 
niedzielę, dnia 27 stycznia br., o 
godz, 11.00 sesję naukową, poświę­
coną twórczości Gustawa Mor­
cinka. Referaty na sesji wy­
głoszą: dr Ludwik Brożek ,,Gu­
staw Morcinek — piewca Ziemi 
Śląskiej”, mgr Halina Kossobudz- 
ka „Echa dzieciństwa w prozie Gu 
stawa Morcinka”, mgr Bogumiła 
Korus „Utwory baśniowe Gustawa 
Morcinka” oraz Jan Broda „Listy 
Gustawa Morcinka”. Z okazji se­
sji zorganizowana będzie okolicz­
nościowa wystawa, (z)

ZESPÓŁ TEATRALNY Związku 
Nauczycielstwa Polskiego z Wło­
cławka przebywał na Zaolziu, 
gdzie dał kilka występów. Cykl 
przedstawień zainaugurowano 
„Zemstą” Aleksandra Fredry, w 
reżyserii Tadeusza Kielocha.

Przyjazd aktorów z Włocławka 
nastąpi w wyniku porozumienia po 
między Zarządem Głównym PZKO 
a Kujawsko - Pomorskim Towa­
rzystwem Kulturalnym w Bydgosz 
czy. zaplanowano też wyjazd Je­
dnego z zespołów PZKO na wy­
stęp do Bydgoszczy. (JO)

ZARZĄD G ŁOWNY Polskiego 
Związku Filatelistów w Warsza­
wie przyznał ostatnio „Dyplom u- 
znania za aktywną działalność w 
1073 r”, w dziedzinie popularyza­
cji ruchu filatelistycznego znane­
mu działaczowi z Kaczyc — Emilo 
wi Hermanowi, który urządził na 
naszym terenie w roku ub. w róż 
nych zakładach pracy 1 placów­
kach kulturalno - oświatowych 
szereg wystaw tematycznych znacz 
ków pocztowych. Dyplom taki 
przyznano również redaktorowi 
GŁOSU — Franciszkowi Zahradní 
kowi za propagowanie ruchu fila­
telistycznego w prasie,

KULTURA MUZYCZNA ZIEMI 
CIESZYŃSKIEJ. Zakład Wychowa 
nia Muzycznego Filii Uniwersyte­
tu Śląskiego w Cieszynie oraz Ar­
chiwum Śląskiej Kultury Muzycz­
nej przy Bibliotece Głównej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Katowicach organizują z 
początkiem marca br. trzydn*ową  
sesję naukową w Cieszynie pt. 
„Kultura muzyczna Ziemi Cie­
szyńskiej”.

Podczas sesji odbędą się również 
Inne wartościowe imprezy towa­
rzyszące, między innymi koncer­
ty oraz wystawa dokumentów i 
publikacji, ukazujących rozwój kul 
tury muzycznej regionu cieszyń­
skiego.

Archiwum Śląskiej Kultury Mu­
zycznej (Katowice 40-025, ul. 27 
Stycznia 33) apeluje do mieszkań­
ców Ziemi Cieszyńskiej o udostęp 
nie nie wszelkich dokumentów rę­
kopiśmiennych i drukowanych 
(książki, broszury, czasopisma, u- 
lotkl, programy, afisze, rękopisy, 
wydawnictwa nutowe, śpiewniki), 
związanych zarówno z muzyką lu­
dową. jak 1 artystyczną, które uła­
twią jeszcze pełniejsze opracowa­
nie 1 ukazanie bogatego dorobku 
muzycznego Śląska Cieszyńskiego.

(fz)
KLUB PROPOZYCJI: Dnia 25 

stycznia br. o godzinie 18 odbę­
dzie się w .„Naszym Kąciku” spot 
kanie z mgr Ryszardem Gabry­
siem, kierownikiem Zakładu Wy­
chowania Muzycznego Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cieraynle. 
Tematem spotkania, które organi­
zowane Jest wspólnie z Klubem 
Filmowym „Fafik”, będzie omó­
wienie spraw, związanych z muzy 
ką filmową w oparciu o serię na­
grań. (x) 

SCENA poi SKA weszła w no­
wy rok premierą „Diabeł nie 
śpi’’ autorstwa Antoniego Ma­
rianowicza 1 Ryszarda Sielickie­
go. Reżyserował Witold Rybicki, 
scenografię opracował Włady­
sław Cejner.♦ • •

TRWA BATALIA ZCPZKO o 
uratowanie przed zniszczeniem 
malowidła ściennego — dzielą 
Franciszka Šwiira 1 Rudolfa Ze- 
broka pn. Brygada kulturalna, 
znajdującego się w hotelu „Piast”

w Czeskim Cieszynie. Istnieniu 
obrazu zagrażają podjęte prace 
remontowo-adąptacyjne pomie­
szczeń kawiarnianych,

CHOR NAUCZYCIELI POL­
SKICH w Czechosłowacji w 1073 
roku wystąpił publicznie ponad 20 
razy, dając m. in. koncerty dla 
dorosłych i młodzieży oraz wy­
stępując na różnego rodzaju aka­
demiach 1 uroczystościach.

<R>
WYSTAWA PRAC DZIECIĘ­

CYCH. Na zakończenie konkursu 
na najlepszy rysunek dziecięcy 
zorganizowana została w sali wy­
stawowej PZKO w Czeskim Cie­
szynie wystawa GO nagrodzonych 
1 wyróżnionych prac uczniów 
polskich szkół podstawowych po­
wiatu karwińskiego 1 frydecko- 
mistecklego.

wystawa otwarta będzie do 
końca stycznia br. (JO) 

KWARTALNIK OPOLSKI nr 4 Z 
1973 roku zamieścił pierwszą część 
obszerniejszej pracy Jana Zarem­
by pt. „Piśmiennictwo polskie na 
Śląsku w drugiej połowie XVIII 
wieku’, w której wzmiankowani 
są również autorzy ze Śląska Cie­
szyńskiego m. In. Paweł Twardy, 
Jan Ch. Bockshammer, Leopold 
Szersznik, zaś szeroko 1 wszech­
stronnie omówiona została twór­
czość Ludwika Helmba, autnra 
znanego utworu „Pochwała Łysej 
Góry”.

UNIWERSYTET SLĄSKI — Tod 
takim tytułem ukazał się ostatnio 
album — informator o najmłod­
szej na Śląsku uczelni wyższej. 
Zawiera on szoeególowe informa­
cje o dotychczasowym naukowo- 
dydaktycznym dorobku Uniwersy­
tetu Śląskiego, wśród materiałów 
(tekstowych i zdjęciowych) są rów 
nież dane o Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie.

INFORMATOR TURYSTYCZNY 
WOJEWÓDZTWA katowickie­
go — „ZIMA 73/74” wydany ostat­
nio przez Woj. Kom. Kultury Fi­
zycznej i Turystyki oraz Woj. 
Ośrodek Informacji Turystycz­

nej w Katowicach, zawiera da­
ne 1 wykazy o rozmieszczeniu róż 
nych instytucji handlowo-usługo­
wych, turystyczno - sportowych, 
hotelach, stacjach turystycznych i 
młodzieżowych, muzeach, kinach 
itp. w wojewóIztwle katowickim, 
w tym, oczywiście, również w Cle 
szynie 1 powiecie. Szczególnie In­
teresujący jest ..Wykaz szlaków 
narciarskich rejonu działania 
OKTN Cieszyn”, uzupełniony da­
nymi o popularnych trasach nar­
ciarskich i wyciągach na terenie 
powiatu cieszyńskiego.

„BEZ GŁASKANIA PO GŁO­
WIE” to tytuł wydanych ostatnio 
przez Ludową Spółdzielnię Wy­
dawniczą WBpcmnleń Wacława Pa­
ruka z Hrubieszowskiego, w któ­
rych poświęca wiele serdecznych 
wspomnień Ziemi Cieszyńskiej, z 
którą się zetknął podczas pobytu 
w Uniwersytecie Ludowym w Nie- 
rodzlmiu tuż przed samym wybu­
chem wojny. Z wielkim uznaniem 
pisze o tej placówce oświatowej, 
jej roni i zasługach, a przede wszy 
stklm o kierowniku Uniwersytetu 
— mgr Józefie Krecie, któremu 
dedykuje swoją książkę.

TRYBUNA ROBOTNICZA Z dnia 
14 stycznia 1974 r. zamieściła Infor 
mację Romana Baierlajne pt. 
„Trzyniec blisko... Chorzowa”, w 
której przedstawiono dzieje huty, 
Jej współczesne osiągnięcia produk 
cylne oraz współpracę z polskimi 
hutami, m. In. butą „Kościuszko” 
w Chorzowie.

BOLESŁAW

POCZĄTKI POLSKIEGO RU­
CHU NARODOWEGO na Ślą­
sku Cieszyńskim przypadają 
na lata 1852—54, kiedy to pol­

scy działacze narodo u? zorganizo­
wali w sali ratuszowej (obecnie sa­
la kina „Piast”) 8 przedstawień 
amatorskich, cieszących »ię dużym 
powodzeniem. Rzeczywisty jednak 
rozwój rodzimego życia sceniczne­
go zaznaczył się w planowej dzia­
łalności „Teatru Polskiego Amator­
skiego Czytelni Ludowej w Cieszy­
nie” w latach 1863—1881

Już z zachowanego podręcznika 
katalogu, obejmującego wyodręb­
niony dział utworów dramatycz­
nych, Jakie zgromadziła biblioteka 
Czytelni, można wnioskować o po­
ważnym, zinstytucjonalizowanym 
traktowaniu sprawy teatru ama­
torskiego. Katalog rejestruje impo­
nującą ilość 338 tytułów. Obok 
utworów drugorzędnych dramatur­
gów polskich i obcych, populir- 
nych na scenach zawodowych XIX 
w., znajdujemy dziełu Ajschylosa, 
Calderona, Goethego, Moliera, Müs­
set«, Raclne’u, Schillera, »guslaw- 
ikiego. Bałuckiego, Blizińskiego, 
Karpińskie jo, Korzeniowskiego, 
Fredry. Słowackiego, Zabłockiego 
i in.

Wybór z bogatego stosunkowo 
zbioru tekstów nie był jednak dla 
organizatorów przedstawień sprawą 
łatwą. Należało się bowiem hczyc 
nie tylko z czujną cenzurą, ale tak­
że z poziomem mało przygotowa­
nego widza, a przede wszystkim z 
możliwościami prymitywnej prze­
cież sceny i szczupłego zespołu, nie 
rezygnując oczywiście z szerzej po­
jętego a.pektu wychowawczego 
sztuki wystawianej.

W okresie 1863—1881 Czytelnia 
Ludowa zorganizowała 118 imprez 
teatralnych, w których zaprezento­
wała 98 tytułów w 191 realizacjach 
scenicznych. Zdecydowaną przewa­
gę posiadał polski repertuar, repre­
zentowany przez 43 autorów, 87 ty­
tułów i 168 wystawień. Prócz tego 
wystawiono 7 tytułów dramaturgii 
francuskiej i tylko 4 niemieckiej.

Najczęściej grywano utwon J. 
Korzeniowskiego, A. iredry, A. Ła- 
dnowskie.yo F. Skarbi a, J. Chęciń­
skiego, W. '.loziebroúzkírgo, W L. 
Anczyca, S. Dobrzańskiego i A. Ur- 
ba.ńsklego. O-zywiście laminowały 
szJuki popularne, często z podkła­
dem muzycznym, śpiewu i tańja, 
podejmujące motywy ludowe i oby 
czajnwe- Oddziaływał tu zapewne 
przykład polskich, zwła»zczo gali­
cyjskich scen zawodowych i pólza- 
wodowych, które w owym czasie 
bardzo często sięgały do tego rodza­
ju repertuaru nopularnego. To z 
kolei determinowało gatunek dra­
matyczny repertuaru cieszyńskiej 
sceny Komedie, farsy, melodrama­
ty, obrazki z życia ludu, przysło­
wia dramatyczne, fraszki .ceniczne, 
wodewile, monodramaty — oto naj­
częstsze podtytuły sztuk, przeważ­
nie jednoaktowych. prezentowa­
nych w teatrzyku Czytelni Ludo­
wej.

ORSZULIK
Ow rozrywkowy charakter pro­

gramów teatralnych nie oznacza 
wszakże, że wystawiane sztuki po­
zbawione były głębszych treści 
ideowych i artystycznych Zaprze­
czeniem tego są chociażby utwory 
wspomnianych już klasyków pol­
skiej komedii. Także niektóre sztu­
ki drugorzędnych autorów odegra­
ły pozytywna rolę w początkach 
ruchu narodowego na Śląsku Cie­
szyńskim. W ówczesnych skompli­
kowanych warunkach historycz­
nych repertuar ten stanowił bo­
wiem swoistą i w zasadzie jedyną 
szkołę języka polskiego zarówno 
dla aktorów jak i widowni. Prócz 
tego zdecydowana przewaga rodzi­
mej dramaturgii i przyswojonych 
przeróbek nad utworami obcymi 
dostarczała w obrazie scenicznym 
różnorodnych aspektów kolorytu 
polskiego, co w owym czasie stano­
wiło, wprawdzie skromne, lecz nie­
zmiernie ważne ogniwo w procesie 
nawiązywania, na nowo po wie­
kach, kulturalnvi h kontaktów z 
resztą ziem polskich.

Polska komedia obyczajowo-spo- 
łecznu, ukazująca na scenie cieszyń­
skiej — na pewno w sposób niedo­
skonały — różne przejawy życia 
zbiorowości polskiej, uczuciowo wią 
zała widownię, wprawdzie nieli^z 
ną, z rodzimym modelem kulturo 
wym. Dotyczy to zwłaszcza taki-'h 
utworów. Jak komedii „Marter i 
czeladnik”, „Okrężne” J. Korze­
niowskiego, fragmentu „Dziadów” 
A. Mickiewicz i, komedii mieszczań­
skich M. Bałuckiego, niektórych 
komedii A. Fredry i in.

Dość często też zawarty w pre­
zentowanych utworach pierwiastek 
narodowo-patriotyczny oddziaływał 
emocjonalnie i na wykonawców, i 
na widzów, utwierdzając w nich, a 
częściej rozbudzając poczucie przy­
należności narodowej.

Tym też należy tłumaczyć fakt, 
że czujnr pod tym względem cen­
zura austriacka zakazała po pierw­
szym przedstawieniu dalszego wy­
stawienia śląskiej komedii ooycza- 
jowo-politycznej K. Miarki pl. 
„Kultura”, w której autor nawo­
łuje do trwj nia przy mowie i oby­
czaju praojców.

Natomiast postulowany przez re­
pertuar Czytelni model etyczno- 
moralny i światopoglądowy całko­
wicie był zgodny z ówczesną ideo­
logią mieszczańską, częściowo na­
wiązywał do szlacheckich wzorów 
pojmowania życia, a wraz ze sztu­
kami pisanymi dla ludu aprobował 
— zgodnie z ówczesnymi tendencja­
mi — istniejący porządek społecz­
ny, choć bez wyraźniejszego pier­
wiastka religijnego. Repertuar za­
wierał również pewne elementy sa­
tyry społeczno-obyczajowej, nie wy 
kraczającej jednak rzecz jasna poza 
ramy oficjalnie przyjętych i apro­
bowanych zasad współżycia spo­
łecznego. (dokończenie nastąpi).

WSRÔD LUDZI szczególnie 
zasłużonych dla Śląska 
poczt ne miejsce zajmuje 

"awel STELLER — syn Ziemi 
Cieszyńskiej, obęhodząęy 80 lecie 
sw oich urodzin i 60-1« cię działał 
noś> i ar i.ystycznej. Ten podwój­
ny jubileusz stwarza okazję lo 
choi iażby krótkiego przypotnnie 
nia jego życia, działalności twór­
czej oraz zasług tak dla kultury 
ogólnonarodowej, jak i rodzinne­
go regionu.

Paweł Steller urodził się 23 
Stycznia 189J r. w Hermanicach 
koło Ustronia, gdzie ojciec Anto­
ni pracował jako hutnik w ta- 
bryc' Bi owelerUrban. Dzięki 
temu już od wczesnej młodości 
n.iał możliwość poznania smaku 
cieżkiei nracy. Równocześnie je­
go wrażliwa natura pozostawała 
pod urokiem piękna rodzimego, 
beskidzkiego krajobrazu. Chociaż 
poznał różne zakątki kraju oj- 
czysti go, jak ież wielu krajów 
Europv. Ziemia Slaska, w tym 
sz< zególnie Beskidzka,, najczęś­
ciej pojawiała się w różnych >d ■ 
mianach. ujęciach i postaciach w 
jego obrazach, rysunkach i grafi 
ce.

Bvl i jest to nadal pejzaż górs­
ki. przemysłowy i miejski, <a to 
pr ede wszystkim t'pv ludzkie, 
na twarze h którvch wyraża się 
życiowe doswiadr zenie wyniesio­
ne z ciężkiej pracy. W portre­
tach tych w rraża się równocześ­
nie sam twórca. Gruntowna wie­
dze plastyczną ^dobywul we I wo 
wie. Pi idze Warszawie, m. in. 
w Akademii Sztuk Piękni h. 
Przvzwvcznjon-i od dziec:ń<tv i 
do pracowitości rZeUlnie trakto­
wał swoje studia, obowiązki za­
wodowe oraz służbę artystycz­
na. .. okresie międzywojennym 
prze z prawie cały czas pracował 
w szko'nictwie na Górnym Śląs­
ku (m. in. w Polskiej Szkole Wy 
działowej i Śląskich Technit.- 
nve . Zakładach Naukowych w 
Ki to wicach). Położył wie'lkîe za­
sługi w organi/. cię polskiego 
szkolnictwa ogólnik -tah acego 
zawodowego na Śląsku po jego 
przvłjeżeniu do Polski. ra­
mach różnych kursów rysunków 
kład! również podwaliny pod 
szkolnictwo artystyczne na tvm 
terenie, plastycznego ruchu ar­
tystycznego.

Bogaty jest dorobek artvstycz 
ny okresu międzywojennego: 78 
dr-c-wo. vtów. kilka litografii, 
kilkanaście prac w technikach 
metalm. ych, około 456 akwarel, 
około 700 prac z grafiki użytko­
wej (ilustrac je do książek szkol­
nych, okładki książkowe). 8 wi­
trażu. 3 nlbnt iv drzeworytów 
(„Cirrry Śląsk”, ..Śląsk Cieszyń­
ski”, „Tvny polski“"). Tematyka 
większości prac zwwzana bvła 
z neiznź^m tak przemysłowego, 
iak górskiego Sianka, piękno kra 
iobr^rn br-l-;d?'c’ego znalazło w 
nim orędownika

Słusznie r-.ndkreśia sie, le po­
dobnie, iak Gustaw Morcinc.fr w 
twórczości literackiej, tak Paw-1 
Stiller w twórczości malarskiej 
p-zybli-ył Slnsk — Polsce, a Pol 
ske — Śląskowi. Wystawiał przed 
1039 r. swoje prace poza Sla»- 
kien m. in. w Łodzi, Warszawie, 
Krakowie, Pozr niu, Bydgoszczy, 
Toruniu, zdobywając tam uzna­
nie, wyróżnienia i nagrody. Za­
chwycali sio też jego pracami 
znawcy, twórcy i miłośnicy ma­
larstwa i grafiki w Paryżu, Pa­
dwie. 7”r»chu. Rzymie, Fambur 
gu, B' rlinle Londynie, Bndspcsz 
cie. Bnkare-zcie, Sof“ Belgi i- 
dzie, Atenach, a nawę’ za Ocea­
nem w USA (Filadelfie) i Kana 
nadzie (Ottav’a). I tam jego dzle-

JUBILEUSZ

PAWIA 

STELLERA
la zdobzwaJw uznanie i natrodv.

Ciężkce lata okupacji w.yKorzv 
stywał dla pracy twórczej. Wy­
konał w tym czasie około 400 
akwarel; 200 rysunków ołówko­
wych (głównie pejz-aże i typy lu 
dowe z Beskidów Śląskich) i 1 
drzeworyt. Dopiero jednak po wy 
Zwoleniu mógł się poświęcić wy 
łącznie pracy artystycznej. Doro 
bek tego okresu jest imponują­
cy- około 500 akwarel, ponad 
1060 rysunków ołówkowych, 115 
rysunków piórkiem, ponad 100 
prac z zakresu grafiki użytko­
wej, ponad 200 drzeworytów o 
tematvcj śląskiej i ogólnopol­
ski ;j, kilka tek poświęconych 
róznvrn miastom (m. in. „Teka 
Cieszyńska”). Ma również na 
koncie liczne wystawy w kraju 
i zn granicą, liczne nagrodr arty 
styczne i państwowe, wvsokie 
odznaczenia, szacunek i wdzięcz­
ność społeczeństwa.

Szczerym tego uznania wyra­
zem było otwarcie jubileuszowej 
wvstawy prac Pawła Stellera w 
dniu 14 stycznia w Katowicach z 
udziałem przedstawicieli woje­
wódzkich władz, m. in. członka 
Rady Państwa, wojewody kato­
wickiego — gen. Jerzego Ziętka, 
sekretarza KW PZPR w Katowi 
■cach — Józef- Grygla, licznych 
przedstawicieli świata artystycz­
nego, młodzieży Szkolnej. Artyś­
cie złożono zyezenia, wiązanki 
kwiatów, podziękowano za do­
tychczasowy dorobek którego wy 
razem chociażby wystawa, na 
której eksponowanych jest około 
400 prac mal-irskich. grafik, ry­
sunków z całego jego ży­
cia. Podczas uroczystości sędziwe 
go artystę — nestora plastyków 
śląskich — Pawła Stellera Krzy­
żem Komandorskim Grderu Od­
rodzenia Polski, przyznanym mu 
prz“z Radę Państwa na wniosek 
wojewódzkich władz partyjnych 
i państwowych, udekorował gen. 
Jerzy Ziętek.
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CYRK 

JAKICH 

MAŁO!
W yojewóazkiej Hali wido 'Iskowo. 

Sportowej w Katowicach od Kilku już 
tygJdni prezentuje swój rewelacyjny 
program jeden z największych cyr­
ków nu śv ieaie — ZOO-cyrk Althotfa.

Clesjy się on wielką popularnością, 
a każdy purkt 3-godzlnnego progra­
mu przyjmowani lest z wielkim 
aplauzem i rzez nublieznosć.

W cyrku występują artyści aż 13 
kralów. r program przewiduje m.ln. 
tresurę zwierząt (białych niedźwiedzi, 
wielbłądów, koni, tygrysów. Iwowi, 
akrobacje, iongli rfr popisy na ru­
chomych masztach i 1 me ciekawe po­
kazy. wykonane nn najwyższym po­
ziomie sztuki cyrkowej. Program ten 
warto zobaczyć, (z)

YŁ, wiycie, przi wojsku 
taki major, już mioł szei- 
dziesiąt raków, a jetzeze 
był kawali/rym Tói se 

wmyślit, te sie ozuni. Nie znaloz
se jednak iodnej starszej wdo­
wy, jyny frelkym, co miała 
otiymnoicie roków. Potym się o 
nióm boi, że bydzie lotc la za 
inszymi i wyjęchoł do Afryki, 
miyndzy Murzinów, coby sie ji 
iodyn nie podoboł.

ťojechol do jakiposi tego 
afrykańskiego miasta i zamiysz- 
koł na rynku, na piyrszim plt/n- 
trze. A słóżbyrr mioł siedym ki­
lometrów za mmstym, na strzel­
nicy. Dzierioł dwa kónie na wy­
jazd, pod siodło. Trzi kilometry 
za miastym były wybudowane 
masztale, tam se ty kónie ulo­
kował.

Ale nie chcioł miet Murzina 
jo tych kónich, tói se pojechoł 
do Krakowa i wzión se takigo 
krakowskigo Antka. Antek tar., 
nie wiedział, że major je żonaty, 
a baba też nie Wied :tała, że 
chłop mo najyntego Poloka do 
kónich. Miała zakorane wycho-

dzii daleko, a tymu pachołkowi 
też zakozoł siei szwyndać.

— Wiysz, Janek — bo tymu 
Antkowi było Janek na miano 
— daleko nit wyiyżdżei> bo cie 
może spotkać co złego.

Ale major wyjyżdżół na strzel 
nice, siedym kilometrów za 
miasto, a dziepro wieczór wra­
cał. Janek widział, że tak je 
dziyn, drugi, tydziyń, miesiąc i 
rryili se: „Na cóż też może być, 
jakbych pojechoł do miasta? 
Przeca go ni ma sześć, osiym 
godzin, przeca przez tyn czas 
bych móg całe m‘asto zwiydzić".

I tak robił. Wztór jednego 
kónia (bo drugim pojechoł ma­
jor na strzelricym,, i zazdrził 
do tego miasta. Stanył na ryn­
ku, rozgląda sie: tu czorne łebki, 
czorne fretki, czarni panoczko­
wie, wbzecko czorne. Naroz tle 
cosi rozśmioło. Podziu'o sie do 
okna, a tam szumno paniczka i 
do tego biało’ Una go też uwi- 
działa, bo była wychylóno z 
okna, kiwnyła na niego palcym. 
Cobu szeł. Wloz ku ni.

— Skąd pani?

4EŁ RUCKI
OM/iC1C1C1

ZAPISAŁ i OPRACOWAŁ: 1
ROBERT PANEL |

MAJOR, JANEK I KOZA
— Z Polski. A pan?
— Z Polski.
— Z jekigo miasta?
— Z Krakowa.
— Jo też z Krakowa Siadaj 

tu.
A to była fajno pani. Mło­

dziutko. Zaroz uwidzioł, że mo 
zj/parek, kolcziki w uszach, ko­
rale na karku, te je pięknie 
ubrano. Siedziała se na fotelu,

a czitała książkym. Dała mu 
stołek, coby se siednył. Ledwo 
to zrobił, cosi stuk na rchodach. 
A izby ni mieli zcmkniónej. 
Tóż mu kazała el oczyć do szafy, 
trach! zawrziła dżwiyrka, sie- 
dnyła do fotela, rzito se książ­
kym. < iti iyrajóm sie dżwiyrze, 
wchodzi chłop, major.

— Z kimżeś tu, żónko, roz­
mawiała?

— Z rikł«n. Zasmycziłei mie 
miyndzy tych Murzinów, tak tu 
sama ze : obóm zaczmóm mówić.

— Ale słyszałem też tu myn- 
ski glos.

— Nic podoonego. To ei sie 
musiałc ; dać.

Uwierził ji poszeł. Posrel dj 
tej masztale. Szeł se ulicami. A 
Janek pryndko wyskocził, sie­
dnył na kónia i poleciał ga- 
lopym, przez r la, żeby go mo 
jor nie zauważił, do masztali. 
Spiywo se, gwiżdże.

— Czimuś je, Janek, taki wie- 
soły? — pyto sie po major, jak 
przisz >1.

— N”. bach bpi w mieście.
— Coś tam widtioł w tym 

mieście?
— Na l.apkym Murzinów i jed­

nám Polkym żech tam naszeł, 
z Krakowa pochod i Miel, my 
se pogtoarzić, ale jeszczech nie 
siednył a ui jakost cholera 
prziszła, ani nie wiym, ezi to 
był narzeczóny, czy chłop... Br 
una n ’e schowała do szafy.

— A pudziesz tam jeszcze?
— Pudym.

— Ńie chodź tam. bo by cle 
mogli zabić, a szkoda by cie 
było.

— Ale nie zabijóm. Jutro, jak 
odfutrujym kónia, zaś tam pu­
dym.

Rano major tozión kónia, niby 
że jedzie na tom si-.zelnicj/tn, 
Ale kansi uwión :oł kónia, do- 
woł na tego pachoł) a pozer. A 
tpn najutrowd kóni , pich! zaś 
do tel krakowianki. Ledwo 
wloz, a tu już kierysi dyrżi 
klamkym. Ale ta była ostrożno, 
skrynciła klui zem, było zam- 
knióne. Pyto sie:

— Na gdo tam?
— Jo.
Tóż skrynciła kluczym, ptt- 

chołkowi ukazała poa sukniym 
yn tam. wloz, siednyła na fote­
lu, czito.

— Z kim zaś rozmawiała?
— Z żadnym.
Major wyciaąnył lewo'wcr, 

brzink, brzink, brzink! sześć ra-

(CTĄG DALSZY NA STR. «)

Morcinc.fr
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Mistrzostwa powiatu 
w konkurencjach klasycznych
Pan. d 380 zawodniczek 1 zawodni, 

ków. w tym także z klubów biel­
skich, wzięło udział w mistrzo- 
stwtch powiatu cieszyńskiego w 

konkurencjach klasycznych, któr. od­
były się na trasach biegowych w Wi­
ele — Glębcach i na skoczni w Ła- 
bajowle.

Niezwykle przyjemną niespodzianką 
Junior A->clonlusz Tajner z 

KOW Koniaków, który wygrał otwar­
ty konkurs skoków wśród seniorów. 
t 1 ® m otrzymał on no-
±9 ,"4,7 P» Drufilm był były mistrz 
Polski w dwuboju klasycznym Zbig- 
rS*  Ho,a z BBTS Bielsko (skoki 53 
i 52 m) — nota 213,9 pkt., a trzecim 
ul?wu bielszczanln inr.n j Klimj, 

,y slci -:al na odległość 51 m (not i 212,1 pkt.).
Skoki juniorów wygrał Eugeniusz 

Gazur z LKS Wisła — Jaworzynka, 
„l$ry Jí .odiegłośd 50 1 57 m otrzymrl 

e1 211,5 pkt. Dwa dal« e miejsca 
ząiąll skoczkowie ni Ts Józef pawiu. 
. , nota 19518 Pkt. 1 Sta^iUaw Pa-!ak ~ 1B0’B Pkt. Najd-ilej z mło- 

, skakał Andrzej Sob ii z wl_ 
Słońskiego Startu. 34 1 33.5 m (nota 
*“i,5 pkt.) przed swoim kolega klubo­
wym Andrzejem Kamińsklm, który za 
•koki 32 1 33 m otrzymał notą 108.5 
Pkt. oraz Andrzejem Tajneiem z Ollm. 
P> < >li szów (skoki 32.5 1 33 m — no­
ta 195,7 pkt.).

Ł>”''ibój klrsyczny seniorów wygrał 
Pewnie Zbigniew Hola z BBTS-Włók 
n,lar,z. Bielsko z 437,5 pkt. przed Fran­
ciszkiem Legiersklm z ROW Konia­
ków — 414,4 pkt. 1 Edwardem Lon li­
cem - kks Bielsko — 397 pkt.

Wśród juniorów triumfował zwycięz­
ca konkursu skoków Apoloniusz Taj- 
ner — 441.1 pkt. przed Janem Szar- 
cem Ze startu Wisła — 420,3 pkt. oraz 
Kazimierzem Gluza z BBTS-Wlók- 
hlarz 385,7 pkt. Dwubój klasyczny ju­
niorów młods-ych wygrał Jan Szturc 
* wlślańsklc-m Startu — 402.2 pkt. 
prz-i Andrzejem Szpakiem z Olimpii 
Goleszów — 398.3 pkt oraz drugim zal 
wodnlldem Olimpią Henrykiem Tajne- 
rem — 39J.8 pkt. 

. m,o<lzikach zwyciężył Andrzej 
Boool ze Startu Wisła — 428.5 pkt. 
przed Janem Ligockim z ROW Ko­
niaków — 407.2 pjrt. oraz łanem Ku­
bicą z BBTS — 400.5 pkt.

Sporo emocji dostarczył zebranym 
w Glębcach kibicom bieg na 15 km. 
w którym były mistrz Polski w ma­
ratonie narciarskim, Paweł Gorżolka

z LKS Wlsłi — ’aworzynka pokonał 
dwu^rotnug! wicemistrza Europy w 
dwuboju klasycznym juniorów Jana 
Legiersklego z Koniakowa. Zawodnik 
LKS uzysi.al c -> 50,58 min., a Jan 
Le ;ieri kl przebiegł ten dy . im w
51,18 min. Trzecim był drugi biegacz 
z LKS Wisła Gustaw Martyno', — 
51,29 min.

10 km ‘".dorów wygrał Jan Dragon 
z LKS Wisła Jaworzynka w czasie 
34,14 min. przed Edwardem Chi ielem 
z wlśi niskiego Startu — 34.14 min. 
1 Józefem Czepczorem z LKS — 34,45 
min. zaś w juniorach młodszych (dy­
stans 5 km) najszybciej przebi "1 tra­
sę Andrzej Doboi z MKN Bielsko.
— 15.34 n ' i. przed Iadjuszem Pigo­
niem z BBTS — 16,03 min. i dru"lm 
biegaczem z tego samego klubu Hen­
rykiem Naglikiem — 16.05 min. Bing 
mtoozlków na 3 km zakończył się zwy­
cięstwem Zbigniewa Staszka z LKS 
Fystra — 12.35 przed Andrzejem Szal 
b<'tem z LKS Wisła Jaworzynka 12.36 
min. i Janem Kaezm, rzykiern z MKS 
Istebna — 12,36 min.

Natomiast w młodzlczkach triumfo­
wali Ewa Adamus z BBTS — 10.45 
min. (dystant 3 km) przed Ireną Fe­
rda z GK™ Szczyrk — 11.12 min. 1 
Grażyna Gardi a z MKN Bielsko — 
11,28 min.

Wśród juniorek młodszych trzy pier­
wsze miejsca zajęły biegaczki BBTS: 
Ewa Hazuka — 18.05 min., Marla Jan
— 1H.49 min. i Grażyna Bandura — 
18 58 min. Zaś w grupie juniorek star­
szych triumfowały również blejaczki 
z BBTS: Sti nlsława Krlstek — 17.10 
min. przed Marią Darhl — 17.16 min. 
1 Ewą Hojdyla — 18.04 min. Najlepsza 
nasza biega« rka Ann Madzia była 
dopiero ósma z czasem 20,14 min.

Poza konkursem śtartowala tekże 
Marla Legierska z Koniakowa (senior­
ka). która uzyskała czas 18,45 min. 
na 5 km.

W sumie mistrzostwa naszego po- 
w.atu, mimo nie nnjlipszveh warun­
ków śniegowych stały na dobrym po­
ziomie. Przyczyniła się do tego na pe­
wno rywilizarja między na-ciarzaml 
klubów cieszyńskich ! bielskich.

Organizatorzy imprezy: KKFIT Cie­
szyn oraz wtślańskl ,-btart” uczynili 
wszystko, aby zawody wypadły dob­
rze. A że „wszystko rrato" jest zasłu. 
ją takich działaczy jak lni. K. Gryci, 
J. Holeksa i Halina Torbus. (cz)

ZWYCIĘSTWA KS CIESZYN
Koazyk irzi 1 F S Cieszyn potwierdza­

ją 1 v ii rundzie wysoką formę, kro­
cząc od zwycięstwa do zwyi ęst 
W pierwszym meczu mistrzowskim 
podopieczni tr< n< ra Janusza Kunisza 
wygrali z „Głuchymi” Bielsko 113:53 
(53:21). W spotkaniu tym ze- pól cle- 

1 zyńskl miał przygniatającą przewa­
gę. Najwięcej punktów zdobyli: 
Purszkę — 32, Dudek — 18, Jzulc — 
13 1 P lak — 12.

W drugim meczu z „Husarem” Bę­
dzin nasza drużyna wystąpiła z no­
wo pozyskanym koszykarzem z AZS 
Gliwice — Jerzym Skibą (204 cm).

Po raz dziesiąty koszykarze KS 
Cieszyn schodzili z parkietu jako 
zwycięzcy pokonując Husara Będ-ł.l 
80:40 (40:17). Podopieczni trenera Ku­
nisza mieli cały czas przewa­
gę. Najwięcej . >u 'któw zdobyli: Pur- 
ske — 22, Ciompa — 19, Gocie k — 
16 1 DtHlek — 13.

(cz)

Przegrane 

hokeistów
W dniach 16 4 17 stycznia hokeiści 

KS Cieszyn rozegrali mecze mistrzow­
skie w Pszowie z rezerwa I-llgowego 
Zagłębia Sosnowiec. Oba spotkania 
zakończyły się przegranymi naszych 
chłopców. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że Zagłębie Sosnowiec, obok Naprzo­
du Janów, jest najpoważniejszym kan 
dydatem do tytułu mistrzowskiego.

W pierwszym meczu KS Cieszyn 
uległ Zagłębiu 1:6 (1:1. 0:4, 0:3). Jedy­
ną bramkę strzelił Krzysztof Sztoier. 
Drugie »potkanie zakończyło alę 
mniejszą przegraną naszych zawod­
ników 4:9 (1:5, 1:1, 2:3). Łupem bram­
kowym ipodzieilM się: Szkawran (2) 
oraz Kędziora i Czarny.

W obu spotkaniach nasz zejpół grał 
bardzo ambitnie. W drużynie Zagłę­
bia występowało kilku ze wodników, 
którzy grali już w pierwszym zespole 
walczącym w i lidze. Dobrze grał ze­
spół cieszyński szczególnie w drugim 
meczu. Gdyby nie fatalna pierwsza 
tercja, wynik mógł być korzystniej- 
gzy;

Kolejne mecz.» n„ deutele wyto!unia 
=ię z mistrzostw Bllesii Rybnik iX> tn- 
ną rozeg-ane w dniach 6 17 lutego 
z Fortuną Wyry w Cieszynie, oczy 1- 
Scle o Ile aura bęJzic ikskawa dla 
naozych hokeUtów. Podczas tej prz r 
—y zo tanie rozegrane zaległe spot­
kanie I rundy a razerwą Naprzodu 
Janów. (cz)

2 lutego na Stoku Czantorii

Ogólnopolskie zawody 
„0 Błękitny Kask Beskidów”
Iuż niespełna dwa tygodnie 

dzielą nas od tradycyjnych, 
trzeci« i już z kolei ogólno­
polskich zawodów w skibo­

bach „O Błękitny Kask Beski­
dów". które odhędą się 2 lutego 
na stoku Czantorii.

W irnpreąje, które,’ organizato­
rem jest Ognisko TKKF „Re­
laks” prjy FSM — Zakład 5 B 
w Skoczowie przy współudziale 
Zarządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej i Redakcji „Gło u Żietni 
Cieszyńskiej”, zapowiedzieli już 
udział czołowi twodnicy Zako­
panego, Jeleniej Góry, Szklar­
skiej Poręby, Ustrzyk Dolnych 
i Skoczowa.

Przed rokiem na starcie na- 
•zjj imprezy stanęło ponad 60 
zawodniczek i zawodników- Dwu 

krotnym triumfatorem zawodów 
na Czantorii jest w kategorii se­
niorów skibobista z Zakopanego 
Bogdan Rauer. Wśród pań pier­
wsze miejsca zdobyły, w roku 
1972 Barbara Ki aiew.ka z jele­
niogórskiej „Celwiskozy", 
przed rokiem skibobistka ze Sko 
czowa — Urszula Sajak.

Pcd 'bnie jak przed rokiem 
specjalną nagrodę dla najlepsze­
go zawodnika z ni szego powia­
tu funduj ■ redakcja „Głosu Zie­
mi Cieszyn sklej”. W 1972 roku 
zdobył ją skibobistn z TKKF 
„Rolsprzęl" Jerzy Malik a w 
roku ubieglvm Mai inn Waliczek 
również z TKKF ..Rolsprzęt”.

Ohy tyl' o pogoda dopisiła, a 
wtedy będziemy znowu świadka­
mi1 pięknej imprezy na Czanto­
rii. (cz)

Kalendarz
wiejskich 

sportowców
Podobnie jak w poprzednich latach 

również w tym roku Rada Powiato­
wa Zrzeszenia Ludowe Zespoły Spor­
towe wydała w dwu wersjach pięk­
ny kalendarz ścienny.

Zasadniczym akcentem graficznym 
Jednej wersji jest piłkarz, a drugiej 
gimnastyk.

Szkoda, że to efektowne, godne na­
śladowania wydawnictwo, wydruko­
wano jedynie w nakładzie 1500 
egzemplarzy w Cieszyńskich Zakła­
dach Kar tonią rskich. (cz)

ŚLĄSKA LIGA WYDZIELONA
Efrfctownj, wysoki.» zwycięstwo od­

nieśli szachb cl wiślańskiego Startu 
nad Startem Bytom 8,5:1,5. Partie wy 
grali: Kujawa, Mojeśclk. Ge tuszka. 
Cieślar. Kubień oraz zremisowali. 
Cicnciala. Jaroszyński i Emilia No- 
gofcezyk.

Natomiast KS Cieszyn prze”, ii z 
wic«lidei„m St. rtem Katowice ,5:4,5. 
Po i .eśclo^odzinnej walce partie wy­
grali: Ras ka. Górny. Cieślar, a zre­
misował Michałek. Po odejściu Iwo» y 
Jezierskiej drużyna cieszyńska nie 
może zdobyć ani jednego punktu w 
mi czach kobiet, (cz)

Koszykarki SP-8 
wygrywają

Doibree -pisjły i ‘ ; koszyicairld ze 
Szkoły Podstav, o we J nr 8 w Cieszy­
nie w roi. "wkach o wejście do fi­
nału wojewódzkiego. W swojej rrupie 
eliminacyjnej podopieczne n lue yc'e- 
la Suplka wygrały z FP-1 z Bieli kt 
Białej 38:34 oraz 23;19, natomiast z 
Sp-( Wodzi, Ir 1 raz zwyciężyły 77:20, 
a raz uległy tej drużynie 14:20.

A oto końcowa tabelka I grupy ell- 
mlnacyt iu’:
1. SP-8 Cle'zyn t u
2. SP-8 Wodzisław 8 9
3. SP-13 Bielsko 6 f

fez)

Ogłoszenia drobne
kupię Zastawę 750 lub F!a»a Ś00 D, 

no 35 tys. zł. Może być po wypad ku. 
sterty pisemne: Orszulak, 43-308 Biel- 
S*°- Blata, ul. Karpacka 4. g-0301

PARCELĘ budowlaną w Zebrzydo­
wicach k/dworca — sprzedam. Sko­
czów. Cieszyńska 23, tel. -W4, g_9306
r>/1KA2'y',nie ~ ŁPrzodam dom. za_ 

V lnja Cospoó-rcze oraz 3.36 ha 
J«™ v ra-’ z Inwentarzem żywym. In- 

Wiktoria Krawczyk. 43-410 arklowice Górne 118, pow. Cieszyn.
g-9393

SPRZEDAM dom jednorodzinny. Cie­
szyn. ul. Gwardii Ljdowei 4. c oon304

KUPIĘ dom, w W111 ■ lub U» tronlu. 
Zgłoszenia pisemne: Skoczów, skryt­
ka pocztowa nr 16. g-9302

IUPIĘ dom jednorodzinny — lub 
połowę — w cenie do 100 tys. zł - 
w okolicy Cl .jzyna lub Skoczowa. 
Oferty: tel. 12 16 Ci«“"zyn. g-00939S

SPRZEDAM krowę hodowlaną. Ba­
jon Pruchna 31. „-009i >0

wypożyczam nr'nowszt moóele, 
białe — kolorow ,, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryn-, welony. Ro_ 
lińska. Bielsko. Maui 14. g Will

UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII
Proponujemy Wam podjęcie nauki

W KLASACH PIERWSZYCH 
LICEUM ZAWODOWEGO NR 1 i ZASADNICZEJ SZKOŁY 

ZAWODOWEJ DOKSZTAI CAJĄCEJ W SKOCZOWIE
Liceum Zawodowe kształci mechaników budowy I napra­

wy masz:j n.
Nauka trwa 4 lata i kończy się maturą.

DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ

Przyjmuje się uczniów różnych zawodów po przedłożeniu 
zaświadczenia, że będą uczyć sie zawodu w uspoł' czn^onym 
alto prywatnym zakładzie pracy.

Nauka trwa w zależności od wybranegó zawodu — dwa, 
dwa i pół lub trzy lata.

7"łoszenia przyjmuje oraz wszelkich informacji udziela 
sekretariat 5 osadniczej Szkoły Zawodowel w Skoczowie ul. 
Mickiewicza 12, teł. 734. llkr

URZĄD MIEJSKI W CIESZYNIE

PRZYPOMINA
wszystkim właścicielom pojszdów mechanicznych o obowiąz­
ku uregulowania

BEZ WEZWANIA
opłaty relestracvjnej od posiadanych pojazdów w terminie 
do dnia 31. 3. 1974 r. /

Podstaw a prawna: § 7 Zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 25. 6. 71. w sp-awie opłat rejestracyjnych od pojaz­
dów samochodowych, przyczep i trolejbusów (Monitor Pol­
ek! nr 35/71, poz. 227).

13kr

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO, 
Ośrodek w Cieszynie, ul. Kraszewski sgo 13

OGŁASZA WPISY NA KURSY:

1. maszynopisma i biurowości,
2. radiotelewizyjny,
3. spawania elektrycznego i gazowego,
4. kierowców samochodowych kat. B,
5. palaczy centralnego ogrzewania.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat Ojrodkj 
ZDZ przy Zespól'. Państwowych Techników Rolniczych 
w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-55. llkr

SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG KOMUNIKACYJNYCH 

W KATOWICACH

STACJA OBSŁUGI SAMOCHODÓW 
w CIESZYNIE, ul. Filasiewicza 2. Tel. 505

POLECA wszystkim PT Klientom 
USŁUGI MOTORYZACYJNE 

w zakresie:
MECHANIKI SAMOCHODÖW OSOBOWYCH 
i DOSTAWCZYCH, BLACHARSTWA SAMO­
CHODÖW OSOBOWYCH i DOSTAWCZYCH 
W SZCZEGÓLNOŚCI LAKIEROV ANIA SAMO­
CHODÓW NA GORĄCO PO BARDZO PRZY­
STĘPNYCH CENACH.

Usługi dla ludności wykonujemy 
w pierwszej kolejności

INFORMACJI UDZIELA KIEROWNICTWO 
STACJI W GODZINACH OD 7 DO 17. 12kr

Rewelacyjny zespól KS Cieszyn. Od lewej: L >szek Wrożyna, — kapitan 
drużyny, Zbigniew Guziur, Piotr Buzek, Jan Wisełka, Jerzy Pszczółka 

i Jan Kołodziej Fot.: Konrad Krzyżanowski.

Laskarze na 5 miejscu w kraju
Piękny sukce i zanotowali na 

swoim končit laskarze KS Cie­
szyn, którzy na mistrzostwa«>h 
(balowych) Polski, zajęli piąte 
miejsce. W swoje] grupie druży­
na cies: yńsk i wvgri la z Sema­
forem Wrocltw 6:3 oraz uległa 
I-ligowemu Grunwaldowi Poz­
nań 4:10 i Siemianowiciance 
3:6. V meczu o piąte miejsce 
podopieczni trener, Legitrskie-

go pokonali AZS Katowice 3:2.
Najlepszymi graczami w ze­

spole byli: Leszek Wrożyna — 
lu bywca 9 bramek, bramkarz 
Zbigniew Guziur oraz zawodni­
cy: Piotr Buzek i Jerzy Pszczół­
ka»

Mistrzem Polski został Grun­
wald Poznań, przed Wartą Poz­
nań i Fiemianowiązanką.

(cz)

Mistrzostwa Po3 i:e Poteidziu
Również w tym roku zobaczymy na 

trasach Wisły najlepszych naszych 
biegaczy, którzy wezmą udział w mi- 
e rzostwach Polski w konkurencjach 
klasycznych. Odbywać się one będą 
w, dwu terminach, od 31 stycznia do 
3 lutego i od 8 do 10 lutero br.

Rozpoczną się otwartym konkursem 
skoków na Bkalitem w Szczy rku 
w dn”i 31 stycznia. Następnego dnia, 
również w Szczyrku, odbędą się skoki 
do dwuboju klasycznego. Zaś 2 lute­
go rozegr iny zostanie Już w Wiśle 
na tra: ach Kubalonkl bu z na 15 km 
do kombinacji. Plerwsz część mi­
strzostw z ńc/y otw .ty konkurs 
skoków w Malince (3 luty).

W dniu 8 lutego odoędą się: bieg 
senio ów na 3C km i na 1C km i nlo- 
rek (Kubalonkai Następn«»g< dnia na 
tych samych trasach zostanie roze­
grany bieg na 15 km seniorów i na 
5 km Seniorek. W ostatnim dniu mi­
strzostw rozegrane zostaną biegi szta­
fetowi 4 x 10 km mężczyzn 14x5 km 
kobiet.

Za miejsca od 1 do 3 w konkuren­
cjach indywidualnych 1 :e„połowych 
przy znane zostaną medale pamiątko­
we (złoty, srebrny 1 brązowy), zaś 
zu miejsca od 1 do 6 w konkuren­

cjach indywidualnych i z, potowych 
— pamiątkowe dyplomy.

Na czele komitetu organizacyjnego 
mistrzostw Polski stanął zastępca na 
czelnika powiatu mgr inż. Gabriel 
Sztwiertnia. 

• • •
Na trikach Kubalonkl oraz skocz­

niach wlslańskich i w Szczyrku od­
będą się także Mistrzostwa Slą k; 
w konkurencjach klasycznych. W 
dniach od 19 do 23 bm. walczyć będą 
aenirrzy 1 seniorki zaó od 25 do 27 
juniorzy i juniorki.

Dla seniorów wyznaczono bie na 
dystansach 15,30 km sztafetę 4 x 10 
km, dwubój oraz konkursy »koków 
(dw-i) a dla seniorek bl .gi na 8 1 
10 km oraz sztafetę 4x5 km.

Juniorzy pobiegną na 10 km. 15 km, 
sztafetę 4 x 10 km. oraz startować 
będą w dwuboju i odda„zą skoki 
w dwu kcn«.ur-ach. Juniorki zaś 
startować będą na 5 1 10 km oraz 
w szti etach 4x5 km.

Mfohzicy wyst=.tują w hLgach na 
3 15 km, s itafecie 4x3. dwubo: u 
i dwu konkursach skoków, a mlo- 
dzlczkl w biegach na 3 J 5 km oi. z 
w sztafecie 4x3 km. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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MĄDRE DZIECKO

ZAPliAł i OPRACOWAŁ : 
ROBERT PANEL

MAJOR, JANEK I KOZA

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 4) 
zy do szafw. Ui był pewny, te 
tyn ordynanc je zabity. Baba sie 
pyto:

— Nale chłopie, cóż robisz? 
Podziwej się, wielo nos meble 
kosztowały, a tyi zestrzyloł ca- 
łóm szafym.

— Przebacz, ale futro je ostre 
strzylani, taki kónkurs, kiery 
wystrzylo pyrszi miejsce, dosto- 
nie wielkórp nagrodym. Chcym, 
ieby Kię mi ta nagroda dostała.

Zebroł sie, poszeł. Idzie do tej 
masztale, a Janek go zaś uprze­
dził, jut tam był. Jeszcze wie- 
sielszi jako pyrszi roz.

— Nó i co, byłei u narzeczó- 
nej?

— Był.
— I cóż tam?
— Zai tam jakisi momlos 

prziszeł i całóm szafym zestrzy- 
loł. Myiloł se isto, że jo je za­
bity, a jo se siedzioł pod suk­
niami tej paniczki.

— Mogóm cle kiesi, ty chole­
ro, chydć, dej se dobry pozur. 
Lepszi tam nie chodź.

— Pudym.
— Kiedy?
— Czy jo wiym, kapkym sie 

boji/m, ale kiesi pudym.
Major dowoł na niego pozur; 

za jakisi dziyli widzi, te Janek 
zai jadzie ku miastu. Zai było 
jak dwa pyrszi razy. Baba już 
go ni mógła schowaf w szafie 
ani pod sukniami, ale była tam 
tako figura iwiyntego Jana, ze 
zadku wydrążono, tóż mu tam 
ukazała. Un tam wloz, cićhuiko 
siedzi. Major prziszeł.

— Z kim teł rozmawiała?
— Ze źodnym.
Jako była rozkroczóno, chłop 

prrrl prrr! po tych sukniach. 
Ta zymdlała, un zagląda, ale .nic 
pod sukniami nie było. Kie sie 
spamiyntała, zaczyna go przezy­
wać:

— Co ty tet wyprawiasz! Ze­
strzelałeś mi szafym, teraz iei 
mi zniszczył suknie. Kie tak, to 
sie bierym i jadym precz.

— Babeczko — major klnyk- 
nył przed n.óm na kolana — 
przebacz mi, nie wiym, co rcr 
biym.

Una jyny te wyjadzie, ale un 
tak pytoł, aż powiedziała:

— Jo ci to przeboczym, ale 
idź na kolanach do iwiyntego 
Jana, aż ci to nejpyrwej un łod- 
puici.

Tót tyn stary błozyn szeł na 
kolanach do tej figury, powiada:

— Swiynty Janie, łodpuić mi. 
A tyn ordynans łodpowiado: 
— Ale jo ci to ze serca daru- 

jym.
Major se myiloł, że to figura 

do niego przemówiła. Baba pa- 
do:

— Nó, kie ci iwiynty Jón łod- 
puicił, to jo ci też przeboczim.

Wrócił major do masztale, a 
Janek se zai pogwizduje, zai sie 
śmieje.

— Cóż, Janek, byłżeś tam?
— Był. A tam sie wóm ro­

biły,'panie major, kumedyje!...
— Na cóż?
— Tyn waryjot se isto myiloł, 

że jo bydym pod sukniami i 
miyndzy nogi ji strzyloł. Babka 
zymdlała, tyn jóm potym pytoł 
o przebaczani i una mu po­
wiedziała: „Jo ci to, chłopaczku, 
łodpuszczym, jak ci to iwiynty 
Jón łodpuści”.

— I przeboczył tyn iwiynty 
Jón?

— Toć. Tyn błozyn klynknył 
przedy mním na kolana i py­
toł, żebych mu łodpuścił. Tóżech 
powiedział: „Jo ci to ze serca 
darujym". Boch siedzioł w tej 
figurze.

— Na ty cholero!
— Co?
— Nic, pytóm, czy tam jeszcze 

pudziesz.
— Ja, pudym.
Major już nie chcioł dali bu­

lek robić, napytał tajnioków. 
Pado im:

— Pudzie tu taki a taki, tóż 
mi go chyćcie. Jedyn niech go 
wachuje, a drugi niech jadzie 
po mnie na strzelnicym.

Janek o niczym nie wiedział, 
wypucowoł kónia, idzie do na- 
rzeczónej. Przidzie ku bramie, 
a ci go cap.' Jedyn tyn Murzin 
prawi koledze:

— Ty jadź na strzelnice, a jo 
se go tu przipilnujym.

Na ulicy sie zebrało kupa 
ludzich. bo wiedzieli, że Murzin 
haresztowoł jakigosi cudzoziym- 

ca. Ale Janek mioł kupe czasu, 
bo zónść siedym kilometrów 
pieszo (a tela było na strzelnice) 
to ni ma oto sie wypluć.

Był tam taki chlywek, a był 
tak po góralsku zawiyrany hasz- 
póm. Jyny nie z wyrchu, a z 
boku sie go zawiyrało. Tam tyn 
Murzin zawrził tego ordynanca, 
gwer se doł na pieca i stoi, 
dyrżi wartym. A prawie był jar­
mark w tym mietete, idzie ba­
ba z kozám. Pado:

— Panoczku, zawrzicie mi też 
tóm kozym, boch zabyła pinión- 
dze na targu i muszim Sie wró­
cić.

Un pado.*
— Już tam cosi móm w tym 

chlywku, ale kieście już tu sóm, 
stóncie na chwilym przi chlyw­
ku, wlezym se na piwo. A po­
tym wóm zadyrżim tóm kozym, 
a wy se pudziede po piniądze.

Poszeł tajniak na piwo, ale 
kapkym se przizabył. Baba sie 
ni mógła doczkać, skoro szandar 

przidzie, uwiązała kozym u 
klinka, poleciała na torg po pi­
niądze, szukać kany ich straci­
ła. A koza chodzi, chodzi, wyru­
szała klinek. Jak sie dźwiyrka 
łodewrziły, łordynanc fik! z 
chlywka, wegnał tam kozym, 
zatkał klinek, poszeł do masz­
tale.

Szandar sie podziwoł z karcz­
my łoknym, baby ni masz. Po­
dziwoł sie na godzinki: za 
chwile tu bedóm. Tóż posek 
pod brodym, stanył wedle chlyw 
ka i stoi. Za chwilym prziszeł 
major z tym drugim. Calutcy 
byli spocóni, ledwo wydychali. 
Major lewolwer łodbezpieczóny, 
pyto sie:

— Jest?
— Jest.
— Kat je?
— Tu go łoto móm w chlyw­

ku.
Łodewrzili chlywek: meee! 

meee! — idzie koza.
Major otworził gymbym ze 

zdziwiynio, ale mówi:
— Brać go, ón chodzi ku mu­

fli babie. Roz był w szafie, roz 
sie schował pod babskie suknie, 
roz był we iwiyntym Jónie, te­
raz sie przemiynił w kozym. Ale 
teraz mu już to nie undzie, 
brać go.'

Szandarzi chycili tóm kozym, 
bijóm, kludzóm ku te) babie. A 
ta Murzinka leci z tego targu, 
wrzeszczi:

— Nale ludzie, przeca to je 
moja koza, cót z ntóm robicie?! 

Szandarzi jóm łodsturzili:
— To ni masz twoja koza, to 

je ordynanc majora, co chodził 
ku jego babie! Kora go nie mi­
nie!

Przikludzili kozym ku majo­
rowej, a chłop powiado:

— Teraz se możecie pogadać! 
Jut go móm! Podziwej sie — to 
je tyn ordynanc, coś z nim 
chciała żić! Ale teraz go kora 
nie minie, bydzie łodstrzelóny! 
A przedtym go jeszcze pomyn- 
czimy!

— Cót mu dómy?
— Dwacet piynć!
Położili kozym na ławym, bi­

jóm, koza wrzeszczi, baba sie 
dobija do dźwiyrzi, płacze.

— Popuścić go!
Jak jóm popuścł’i, koza pras.’ 

do okna, poleciały szyby. Ale 
jóm chycili.

— Jeszcze ci mało? Jo cłe nau- 
czim ku mojij babie chodzić.' 
Dać mu drugie piyndziadwacet!

Jak jóm major ciapnył po gło­
wie, koza wyszczyrziła zymby 
— gotowo. A na dole Murzinka 
wrzeszczała wniebogłosy, co z 
jeji kozám wyrobiajóm.

Wyszli na pole, baba sie pyto, 
ka je jeja koza, ale major mówi, 
że to ni ma koza, jyny ordy­
nanc. Ta, że koza, tyn — że or­
dynanc. Gdo wiy, jak dłógo by 
sie tak wadzili, ale sie jedyn 
tyn szandar prziznół, że poszeł 
na piwo, a baba mu zustawiła 
kozym. Isto ordynanc uciyk, a 
kozym zawrził.

Jak sie o tym major dowie­
dział, tak sie z gańby zabił. A 
Janek sie łożynił z tóm krako- 
wiankóm. Łodszukoł tet te Mu- 
rzinke, co ta koza była od ni, i 
lokropnie dobrze ji za te ko- 
zióm skórym zapłacił. Dziika 
Kawulok na Istebi ym mo ś ni 
gajdy.

PRZED 50 LATY
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SPOSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

— Na odpoczynek?
— Chyba nie, bo wyjechał 

razem z mamq.

Głos w ' telefonie ’
— Czy zastałem pana Mq- 

czyńskiego?
— Nie, tatusia nie ma w 

domu. Tatuś wyjechał — od­
powiada dziecko.

WHWiàd

CIESZYNIACY ZASMAKOWALI
w zagranicznych wojażach

PUŁAPKA NA GOJACH
Jednym z bardziej niebez­

piecznych miejsc dla samo­
chodów jest odcinek ostrych 
zakrętów na Gojach na szo­
sie Cieszyn — Ustroń. Nie­
bezpieczne — wbrew mnie­
maniu — nie są jednak same 
zakręty, gdyż odpowiednio

Lekarz robi poranny ob­
chód w szpitalu.

— Co nowego? — pyta pie­
lęgniarkę.

— Właściwie nic, tylko ten 
symulant..*

— Aha, więc eo z nim?
— Umarł tej nocy...

działalność 
artystvez- 

w Istebnej 
Konarzew- 
mogll się

Z roku na rok coraz więcej turystów zjeżdża na zimowy wypoczynek da beskidzkich miej­
scowości naszego powiatu. * Fot.: Paweł Czupryna.

po prostu, roślina 
dobrze czuć i wtedy

Urlop spędzany za granicą 
staje się coraz bardziej mod­
ny także wśród mieszkań­
ców naszego regionu. Świad­
czą o tym dobitnie liczby, 
które przytoczył kierownik 
cieszyńskiego Oddziału PBP 
„Orbis” — Zbigniew Ciupek.

— Wyjazdy zagraniczne 
Cieszyniaków trzeba podzie­
lić na kilka grup, w zależ­
ności od świadczeń, jakie

oznakowane, w porę uprze­
dzają kierowców, tak że na­
wet nietubylcy łatwo sobie 
poradzić mogą z „esami — 
floresami” wijącej sie drogi. 
Pułapkę —- 1 to w dodatku 
dosyć groźna — stanowią po­
ważnie obniżone pobocza, cze 
to w czasie jazdy nie sposób 
zauważyć, a o czym nie

filodendron
Marzeniem wszystkich, któ­

rzy w mieszkaniach hodują 
filodendrony jest, by ta egzo­
tyczna roślina, która przy­
wędrowała do nas z bagien 
Meksyku, obdarzyła domow­
ników kwieciem.

Są to jednak wypadki na­
der rzadkie i filodendron za­
kwita nie tylko sporadycznie, 
ale wręcz bez ustalonych re­
guł. Ot. 
musi się 
zakwita.

Warto 
sacyjneTĘSKNOTA

Dwaj rozbitkowie znaleźli 
schronienie na bezludnej wy­
spie.

— Czemuś taki smutny? — 
pyta 'eden drugiego po ty­
godniu.

— Tęsknię za domem...
— Ja też tęsknię, ale nie 

robię z tego tragedii.
_  Tak, ale zrozum, jutro 

jest niedziela, a u nas w nie­
dzielę zawsze jest na obiad 
pieczona gęś z jabłkami!...

ostrzega żaden znak. Jezdnia 
nie jest tu zbyt szeroka, spot­
kanie się na zakręcie z du­
żym pojazdem ciężarowym 
lub autobusem zmusza kie­
rowcę samochodu osobowego 
do gwałtownego ustąpienia 
na pobocze i to jest powo­
dem dość częstych w tym 
miejscu nie. zczęść. Kończy 
się zwykle takie „spotkanie” 
przewróceniem samochodu 
lżejszego, a więc osobowego, 
na dach, a w najlepszym 
wypadku „ładowaniem” w 
rowie. „Przygody” _ te_ nie 
omijają nawet siężkich i du­
żych samochodów. Niedawno 
dotkliwie ucierpiał tu samo­
chód osobowy, sprowadzony

u nas

tu przypomnieć sen- 
__ ____ zakwitnięcie _ przed 
kilku laty dorodnego filoden­
dronu w kawiarni ..Pod Je­
leniem”, gdzie przecież nie 
ma zbyt wiele słońca, nato­
miast tytoniowego dymu jest 
w nadmiarze.

Ostatnio filodendron za­
kwitł w mieszkaniu Arnolda 
Krużołka, zamieszkałego przy 
ul. Długiej w Cieszynie., Jak 
nas poinformował szczęśliwy 
tym faktem właściciel kwia­
tu, filodendrona hoduie wraz 
z małżonka już ponad 20 lat 
I jest to pierwszy wypad ’k 
zakwitnięcia u nich tei ro­
śliny. (tk)

TO JEST NIELUDZKIE!
Rzecz zaczęła się w restau­

racji „Widok” w Cieszynie. 
Kilku „rozgrzanych” klien­
tów zaczepiało innego. Po­
tem, gdy ten opuścił lokal, 
tamci postanowili mu dać 
nauczkę. Na zewnątrz lokalu 
rozpoczęły się żywe łowy. 
Inny klient „Widoku” usiło­
wał zapobiec awanturze 1 
niechybnej bójce, w której 
jeden przeciwko czterem nie 
miał najmniejszych szans.

Niestety, nie udostępniono 
mu telefonu, za pomocą 
którego zamierzał wezwać 
pogotowie MO. Połączenia z 
Komend^ Milicji Obywatel­
skiej odmówiono mu także 
w pobliskiej stacji benzyno­
wej CPN. motywując, że „to 
nie ich obowiązek, że telefo­
nować winien personel „Wi­
doku”, skoro tam napastnicy 
pili”.

Tymczasem dały się słyszeć 
wezwania o pomoc, co świad­
czyło, że chuliganom udało 
się dopiąć swego.

Gwoli kronikarskiej ści­
słości: działo się to w godzi­
nach popołudniowych, dnia 
15 bm.

Z NASZEGO ARCHIWUM
Dziś prezentujemy dawne stroje, noszone przez mieszkań­
ców nizin oraz wyżyn Ziemi Cieszyńskiej. Powyżej widzimy 
beskidzkiego górala, obok parę narzeczonych w strojach 
noszonych we wsiach podbeskidzkich. A Reprodukcje 

wykonał: Tadeusz Kopaczek.

„Orbisie” wykupili. I tak: 
grupowych wyjazdach ucze­
stniczyło 375 osób, przy czym 
najwięcej, bowiem 97 brało 
udział w wycieczkach do 
ZSRR, 81 do Bułgarii, reszta 
zaś do szeregu innych pań­
stw, w znakomite! większości 
do krajów demokracji ludo­
wej.

— Nie jest to zbyt imponu­
jąca liczba...

— Proszę jednak pamiętać, 
że oprócz „Orbisu” podobne 
świadczenia oferują także 
inne biura turystyki zagra­
nicznej oraz fakt, że jest to 
procentowo najmniej liczna 
grupa uczestników — 
czek. Na dowód: w ramach 
indywidualnych wyjazdów z 
naszych usług skorzystało 
1.689 osób, przy czvm prawie 
90 proc, uczestników tych 
wojaży udawało się na 
Węgry. Z tytułu świadczo­
nych przez nas usług „zosta-

pierwszego zegara wahadłowe­
go, 18. wątpi i niedowierza. IP 
węzełek. 23. rzeka w pin. Wło­
szech, 26. jednostka ciężaru.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 1 lutego 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem; Re­
dakcja Gl DSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 2 (910) 
POZIOMO : Liliowe, orędzie, 

allegro, plastry, troska, zajazd. 
Forster, wiarus, Egeusz. od 
miana, potomek, mereżka. za­
dymka.

PIONOWO: Hillary, bicepsy, 
twór, król, Odyseja, wiersze, 
gruszka, aloes, ziele. Fiedle’-, 
arbiter, genotyp, usterka, Nike, 
opar.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe, rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Karol Boruta z 
Cieszyna oraz Daniel Pluskie- 
wlcz z Istebnej. Nagrody wy­
syłamy pocztą.

— Muszę powiedzieć, pan­
no Kaziu, że z pani to istny 
anioł!

— Co też pan mówi... Taki 
komplement!

— Ależ tak. zupełnie nie 
można doszukać się u pani 
eiała.

z Japonii, do którego nie tak 
łatwo o szyby lub inne 
części zamienne...

wili” oni w naszej kasie 
1.612.000 złotych!

— Owszem, te liczby są 
już wymowniejsze.

— Chwileczkę, to Jeszcze 
nie wszystko. Książeczki wa­
lutowe sprzedaliśmy 3.523 
osobom, zaś znaczki opłat 
paszportowych nabyło ti nas 
4.672 osoby, udające sie na 
wycieczki zagraniczne badż 
wczasy urlopowe. Ta część 
wyjeżdżających nie korzy­
stała z innych świadczeń na­
szego Biura Podróży, a jedy­
nie nabyła u nas zagraniczne 
środki płatnicze. I tak: ma­
rek NRD sprzedaliśmy za 
161.320 zł. koron czechosło­
wackich za 1.838.000 zł. rubli 
za 35.000 zł. natomiast cze­
ków wymiennych, którvmi 
posługiwać się można w Buł­
garii. Rumunii i na Wrcrzech 
sprzedaliśmy za 10.875.000 zło-

zagraniczne 
płatnicze oraz za 
opłat paszportowych

ZNACZONE... BUTELKI
Dawno już nasze władze 

handlowe doszły do wniosku, 
że wypisywanie w sklepie 
świstków papieru, jako do­
wodów wpłaconej kaucji za 
butelki, jest po prostu absur­
dem. Dowodem wpłaconej 
kaucji jest butelka, z którą 
klient kupuje mleko, śmieta­
nę, soki owocowe, piwo, coca 
colę itp. Upraszcza to formę 
sprzedaży, zaś klientowi ułat­
wia życie: nie trzeba bowiem 
drżeć o świstek papieru, 
który łatwo zgubić lub gdzieś 
zapodziać.

Zarządzenie to widać jed­
nak nie dotarło do sklepu 
spożywczego VVSS przy ul. 
Ciencialy w Cieszynie, gdzie 
nadal, z uporem godnym lep­
szej sprawy, stosuje się kau- 
cjową świstkomanlę. Dener­
wuje to, rzecz oczywista, 
klientów, jest powodem nie­
potrzebnych utarczek ze 
sprzedawcami, a nadto dowo­
dzi swoistej nonszalancji: „co 
mi tam zarządzeni. !"...

POZIOMO: 7. bezdenna głę­
bina, 8 korzenie i pniaki ścię­
tych drzew, 9. silny pęd po­
wietrza, 10. o*ary  i zmyty 
przedmiot, 12. 1/.1000 milimetra. 
14. plerwszopl nowa postać 
„Chłopów", 16. ruch harmo­
niczny, 20. zmarły niedawno 
wybitny poeta chilijski, 21. 
przylądek w Grecji, miejsce 
zwycięstwa Oktawiana nad 
Antoniuszem 1 Kleopatrą, 22. 
piętno, znamię, 24. element 
schodów. 26. materiały. 27. sub 
stancja powodująca odporność 
organizmu.

• W dniu 13 stycznia wy­
stawiono w sali szkoły w 
Pastwiskach „Jasełka”. Spek­
takl, który zgromadził sporo 
mieszkańców, wypadł znako­
micie dzięki gronu nauczy­
cielskiemu z kierown kiem 
Karolem Pacułą na czele.
• W Kostkowicach wysta­

wiono 20 stycznia „Raubczy- 
ków spod Czantorii” Walen­
tego Krząszcza.
• Wznowiła 

szkoła przemysłu 
nego prowadzona 
przez Ludwika 
skiego. Chłopcy 
kształcić w rzeźbiarstwie, 
stolarstwie i tokarstwie. zaś 
dziewczęta w tkactwie, sztu­
ce wyrobu kilimów i hafciar- 
stwie. Przy szkole istniał in­
ternat.
• Śledztwo wykazało. Iż 

właściciele fabryki wódek i 
likierów w Cieszynie zataili 
faktyczną wysokość uzyski­
wanych dochodów, starając 
się w ten sposób uniknąć 
płacenia wysokich podatków. 
Ponadto, jak stwierdziły 
władze fiskalne, posługiwano 
się pochodzącym z przemy­
słu spirytusem.
• Spłonęła- stodoła- Lazara 

z Ui ironia — Zawodzla. Pod 
dachem znajdowało sie sporo 
siana, słomy i nie wymłócone 
go jeszcze zboża.
• „Złote wesele” obcho­

dzili Zuzanna i Andrzej 
Bierscy z Pruchnej.

tych! Łącznie za książeczki 
walutowe i 
środki 
znaczki ____ _
udający się indywidualnie za 
granice " 
14.480.000 złotych!

— Dokąd jeździć 
w tym roku!

— Polskie Biuro 
„Orbis” oferuje wyjazdy do 
wszystkich państw europej­
skich z wyjątkiem Portu­
galii oraz Albanii. Nadto 
pośredniczyć możemy w wy­
jazdach indywidualnych oraz 
urządzać wycieczki do takich 
krajów, jak Stany Zjedno­
czone AP. Indie. Turcja. Irak. 
Kuweit. Syria, Liban. Jorda­
nia i Egipt.

Rozmawiał: TK

PIONOWO: 1 zahamowanie 
rozwoju organizmu, np. zanik 
mięśni, 2. coś nierealnego, 
mrzonka, 3. piękny taniec wi­
rowy, 4. obraz na ekranie, 5. 
magazyn zbożowy, 6. wybitny 
reżyser francuski, twórca tea­
tru naturallstycznego. 11. za­
pora drogowa, 13. wydala z or­
ganizmu szkodliwe produkty 
przemiany materii, 14, miasto 1 
port nad oceanem indyjskim 
w Mozambiku, 16. starożytny 
„pojazd” na drążkach, 17. wy­
bitny fizyk holenderski, twór­
ca falowej teorii światła oraz
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Nagroda wojewódzka 
dla Zespołu Pieśni i Tańca

ZESPÖL PIEŚNI I TAŃCA 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ wy- 
różniony został doroczna na­
grodą wojewódzka ca osiąg­
nięcia ideowo - artystyczne i 
upowszechnianie folkloru ślą 
■kiego.

Uroczyste wręczenie nagród 
•dbylo się w dniu 23 stycz­
nia br. w Sali Marmurowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Ka 
towlcach z udziałem przedsta

wicleli wojewódzkich władz 
m.in. z-cy członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarza 
KW PZPR i przewodniczące­
go WRN — Zdzisława Grud­
nia oraz członka Rady Pań­
stwa, wojewody katowickie­
go — gen. Jerzego Ziętka, a 
takie przedstawicieli wszyst­
kich środowisk twórczych we 
jewództwa katowickiego.

(z)

Na wydziale zwrotnic pracuje młoda załoga — członko­
wie zakładowego koła ZMS. Fal.:, Paweł Czupryna

Ważne ogniwo 
w kombinacie FSM
D«wny „Rolsprzęt”, któ­

ry od ponad roku wcho­
dzi w skład Fabryki 
Samochodów Małolitra­

żowych, jest ważnym ogni­
wem w kombinacie motory­
zacyjnym. W ciągu minio­
nych dwunastu miesięcy za­
kład uległ przeprotilowaniu. 
Mimo tych przemian załoga 
w terminie zrealizowała pod­
jęte na początku 1873 roku 
zobowiązania i już 8 grudnia 
zameldow iła o wykonaniu 
Firnu rocznego.

W ramach pomocy dla 
strumie*skiego  „Strumetu" 
załoga Zakładu 5 I wykona­
ło Zamiast 200 aż 1000 podzes­
połów do wózków gospodar­
czych.

W ubiegłym roku rozpo­
częła się irodukcia motory­
zacyjna. Wykonano 1100 kom­

pletów podzespołów do popu­
larnych „syren R-20” (każdy 
składał sie z 125 detali). W 
grudniu ub. roku przyjęto, 
w ramach nowych urucho­
mień produkcję zwrotnic dla 
wszystkich typów „syren”. 
W związku z tym trzeba bvło 
zamontować 36 nowych ma­
szyn i agregatów. W roku 
bieżącym „rusza” produkcja 
podzespołów (105 detali) ďo 
„syren” typu BOSTO. Zało­
ga we własnym zakresie za­
bezpieczyła do tvch celów do­
kumentacje. W tym roku za­
kład przestanie wytwarzać 
wyciągarki górnicze i opry­
skiwacze dla rolnictwa, w 
m.ejsce których uruchomi się 
produkcje motoryzacyjną.

(CIĄO DALSZY NA STR. I)

Jedno z wielu stanowisk w Miejskim Domu Towa­
rowym w Skoczowie. Fot: Stanisław Ceranowicz

SWI[TO LUDZI ZZA SKLEPOWEJ LADY
T< coroczny Dzień Pra­

cownika Handlu obchodzi 
ni y szczególnie uroczyście. 
Ostatnie decyzje Partii i 
Rządu, zmierzające do 
jeszcze pełniejszego zas­
pokajania potrzeb społe­
czeństwa, stawiają przed 
ludimi zatrudnionymi w 
handlu i gastronomii 
szczególnie odpowiedzial­
ne zadania. Podwyżki 
płac, rent, emerytur i sty- 

produkcja na potrzeby 
rynku sprawiają, że han­
del i gastronomia praco­
wać muszą ze zdwojonym 
wysiłkiem.

Pomocą jest. dla. łudzi 
zza sklepowej lady za­
pewne świadomość, ze wy 
konywane przez nich nie­
łatwe obowiązki zawodo­
we są we właściwy spo­
sób oceniane i doceniane
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„CIESZYNIANKA”
mieszkaniowym potentatem
Już 3.800 osób w spółdzielczych domach * Przed­

terminowe wykonanie zadań * Powstanie centrum 

usługowo-handlowe • Remonty w szybkim tempie

Jak nas poinformował prezes Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Cieszynianka" — Józef Kuziw na 

biežqcq pięciolatkę zaplanowano wybudowanie 
I oddanie do użytku 709 mieszkań. Do końca 

tego roku spółdzielnia zrealizuje 96 procent zadań, 
dzięki czemu stanie się możliwe przekroczenie pla­
nu, a co za tym Idzie, szybsze zaspokojenie potrzeb.

Obecnie w 30 spółdziel­
czych domach mieszka w 
Ciestynie 3800 osób. Osiedle 
przy ulicy Liburni wymaga 
jednak centrum handlowo- 
usługowego, żłobków i przed 
szkoli. Inwestycje te są w 
trakcie realizacji. Pod ko­
niec obecnego roku wiele z 
nich powinno być oddanych 
do użytku.

Niemniej ważną dla miesz 
kańców sprawą jest este­
tyczny wygląd domów, przy 
zwoite dojścia i dojazdy, 
kwietniki, klomby i zieleńce 
oraz — co bodaj najważniej­
sze — place zabaw dla dzie­
ci. W tej dziedzinie bardzo 
dużo się robi, pomimo że te­
ren po części już zamieszka­
ły jast nadal wielkim pla­
cem budowy.

Na podniesienie estetyki 
osiedla przewidziano w ro­
ku ubiegłym 700 tysięcy zło­
tych, a zrealizowano przy 
pomocy Zarządu Zieleni 
Miejskiej i czynami społecz­
nymi prace wartości 950 ty­
sięcy.

Już od drugiego kwartału 
tego roku działalność usługo­
wa rozpocznie spółdzielczy 
zakład remontowy. Usunię­
cie drobniejszych awarii nie 
będzie więc tak wielkim 
problemem, jak w tej chwi­
li. Usługi świadczone będą 
według specjalnego cennika 
spółdzielczego, znacznie ta 
niej niż przewidują to po­
dobne samodzielne jednostki 
państwowe.

(JX.)

Jak długo zima tylko na starych zdjęciach ?

Gospodarskie spotkania 
posłów z wyborcami
Pierwsza w roku bieżącym 

spotkani« posłów do Sejmu 
PRL z wyborcami odbyło się 
w środę, dnia 23 stycznia 
1974 r. w świetlicy Cieszyń­
skiej Fabryki Zamków Bły­
skawicznych „Zampol”. Wzię 
li w nim udział Ryszard 
Dziopak oraz Franciszek Mi­
chalik.

Poseł Ryszard Dziopak za­
poznał wyborców z pracami

Sejmu VI kadencji oraz kia*  
runkami działalności i za­
mierzeniami Rządu szczegó­
łowo omawlajac tę proble­
matykę. która łączy się z rea­
lizacja Uchwał VI Zjazdu 
Partii I Krajowej Konferen­
cji PZPR.

(CIĄO DALSZY NA STB, 1)'

Sesja PRN uchwaliła 
program rozwoju powiatu
W

 dniu 25 styczniu, na pierwszej roboczej 
sesji zebrała się nowo Wybrana Powiatowa 
Rada Narodowa. Głównym tematem sesji 
było uchwalenie planu społeczno-gospo­

darczego rozwoju i budżetu powiatu cieszyń­
skiego w roku 1974.

W sesji, oprócz radnych, wzięli udział przedsta­
wiciele kierownictwa Urzędu Powiatowego, kierow­
nicy Wydziałów, naczelnicy miast i gmin, przewod­
niczący miejskich oraz gminnych rad narodowych 
z powiatu cieszyńskiego. W sesji uczestniczył rów­
nież sekretarz KP PZPR w Cieszynie — Romuald 
Braun oraz przedstawiciele Urzędu Wojewódzkie­
go w Katowicach.

Zasadniczy referat wygłosił naczelnik powiatu — 
mgr Henryk Gorgosz.

W swoim wystąpieniu pod­
kreślił on. że w roku ub. re­
alizacji zadań gospodarczo- 
społecznych towarzyszyła 
wielka społeczna aktywność 
i powszechne zaangażowanie, 
wyrażające się wzrostem wy­
dajności pracv, przyśpiesze­
niem wykonania zadań, jak 
również podejmowanie do­
datkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Tak niewątpliwie będzia i 
w roku bieżącym. Przyczy­
nia się do tego ostatnio pod­
jęte decyzje Rządu, zmierza­
jące do dalszego wcielania w

życie Uchwal VI Zjazdu Par­
tii, których celem jest dal­
szy rozwój kraju i poprawa 
warunków życia obywateli.

W planach naszego powia­
tu na rok 1974 zakłada się 
znaczna poprawę warunków 
. ycia mieszkańców. Na cele 
inwestycyjne przeznacza się 
aż 433,7 min zł w ramach 
inwestycji rad narodowych, 
zaś nakłady inwestycyjne 
spółdzielczości pracy .powiatu 
cieszyńskiego wynoszą 48.500 
tys. zł.

(CIĄG DALSZY NA STB. »)

Skorzystają klienci po obu stronach Olzy

Spółdzielcza współpraca

Niedawno bawiła w Cieszynie z wizy­
tą PRZYJAŹNI DELEGACJA LUDOWEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW „JEDNOTA- 
JEDNóSĆ Z CZESKIEGO CIESZYNA. GOŚCIE 

BYLI PODEJMOWANI PRZEZ ZARZĄD PZGS I ZA­
RZĄD ODDZIAŁU WSS „KONSUM ROBOTNICZY". 
W STRUMIENIU DOKONANO PODSUMOWANIA 
PONAD 15-LETNIEJ WSPÓŁPRACY I WYMIANY 
DOŚWIADCZEŃ SPÓŁDZIELCÓW OBYDWU CZĘŚ- 
Cl CIESZYNA.

Plon tych sąsiedzkich kon­
taktów jest bogaty. Spół­
dzielcy zza Olzy, wzorując 
się na ośrodkach „Praktycz­
nej Pani” i „Nowoczesnej 
Gospodyni”, zorganizowali 
podobną placówkę usługową 
u siebie.

Spółdzielnia po obu stro­
nach Olzy wprowadziły sze­
reg innowacji w zakresie 
działalności handlowej, ga­
stronomicznej, produkcyjnej 
oraz w pracy społeczno-wy­
chowawczej i kulturalno- 
oświatowei, które podpatrzo­
no u sąsiadów.

Prowadzi się także bezde­
wizową wymianę turystycz­
no-krajoznawczą i wczasową 
pomiędzy PZGS i WSS oraz 
„Jednotą Jedność”, rozwija 
się współpraca kół ZSMW 
I ZMS z Socjalistycznym 
Związkiem Młodzieży.

Podczas spotkania podpisa­
no umewę o dalszej współ­
pracy i wymianie doświad­
czeń w latach 1974-1975. Obej­
muje ona działalność handlo­
wą. gastronomiczna, produk­
cyjną, usługowa, zaopatrze­
nie rolnictwa w środki do 
produkcji rolnej, działalność 
samorządu spółdzielczego, 
pracę kulturalno-oświatową. 
Rozszerzcy zostanie zakres 
bezdewizowej wymiany wcza 
sowej pomiędzy spółdzielnia­
mi i organizacjami młodzie­
żowymi. Również zakładowe 
organizacje partyjne i związ­
kowe zaprzyjaźnionych spół­
dzielni będą dokonywać wy­
miany doświadczeń.

W czasie pobytu w GS 
Strumień delegacja LSS „Je- 
dnoty-Jedność” zapoznała się 
z praca ośrodka „Nowoczes­
nej Gospodyni”.

(sc)

7.556 tys. d 
zełrao na NĘDZ

Minął rok od utworzenia 
Narodowego Funduszu Ochrę 
ny Zdrowia. Zbiórka fundu­
szy na ten cel przebiega na 
naszym terenie pomyślnie. Ze 
brano 7.556.662 zł. wykonu­
jąc plan 1973 r. w 117 proc. 
W Cieszynie zebrano 3,695.821 
zł (123.4 proc.), a w powiecie 
— 3,860.841 zł. (111,6 proc.).

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują pracownicy uspo­
łecznionych zakładów pracy, 
którzy wykonali plan rocz­
ny w ponad 120 proc., dobre 
wyniki uzyskali też pracow­
nicy spółdzielczości, rzemieśl­
nicy, handlu prywatnego 1 
usług.

Do zbiórki funduszy na 
NFOZ czynnie włączyły się 
dzieci i młodzież szkolna. U- 
czniowie wszystkich typów 
szkól przekazali na ten cel 
blisko 70 tys. złotych uzyska­
nych ze sprzedaży odpadków 
użytkowych i urządzonych 
imprez kulturalnych.

Cieszyńskie w samym tyl­
ko roku ubiegłym otrzymało 
już ze środków NFOZ ponad 
8.200 tys. złotych, (znacznie 
więcej, niż zebrano na ten 
cel w naszym powiecie), z 
czego na uzupełnienie wypo­
sażenia Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie przeznacza s,ę kwo 
tę 2.100 tys. złotych.

(SC)

Poparcie dla programu socjalnego Partii i Rządu

Decyzje ostatniego Plenum KC PZPR | Sejmu PRL w sprawie podwyżek 
płac w całej gospodarce uspołecznionej, rozszerzenia świadczeń socjal­
nych I dalszego rozwoju rolnictwa spotkały się z powszechną apro­
batą społeczeństwa. Podkreśla się zwłaszcza z uznaniem podwyżkę 

najniższych rent i emerytur, stypendiów, wprowadzenie wolnych od pracy so­
bót, objęcie wszystkich pracowników przywilejami z funduszu zakładowego.

Niżej podajemy przykładowo wypowiedzi reprezentantów kilku różnych 
środowisk na ten temat.

Krzysztof ströz — 
■tudent III roku filologii 
Polskiej Fili! Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie.
~ W mojej wypowiedzi 

chciałbym podkreślić te mo- 
rnenty, które w środowisku 
studenckim znajdują naj­
większy oddźwięk. Przede 
Wszystkim w ostatnich po­
stanowieniach naszych naj­
wyższych władz dostrzegamy 
«olejne konsekwentne i pra­
widłowe realizowanie U- 
chwał VI Zjazdu Partii, któ­
rych celem był dalszy roz­
wój Polski oraz podniesienie 
stopy życiowej najszerszych 
Kręgów społeczeństwa.

z . wielkim zadowoleniem 
Powitaliśmy postanowienia o 
dodatkowych podwyżkach i

JOZEF LAZAR Jest od 13 
lat kierowcą PKS w Cieszy­
nie. Należy do najbardziej 
cenionych w przedsiębior­
stwie. Nie można mu też od­
mówić rzetelnej znajomości 
swojego fachu. Poprosiliśmy 
go więc o ustosunkowanie się 
do osiatnich decyzji związa­
nych bezpośrednio z tran­
sportem, a zatem podwyżki 
cen paliwa oraz nroponowa- 
nej regulacji płac.

— Rozumiem — że pod- 
wvžki cen na naliwc podyk­
towane zostały św.atowym 
deficytem energetycznym, 
koniecznością prowa'dzenia 
oszczędnościowej gospodarki 
tymi zasobami. W tym sa­
mym celu podjęto wcześniej­
szą decyzję o ograniczeniu

BOLESŁAW LF.GIERSKI — 
tokarz z dębowieckiej Filii 
Państwowego Ośrodka Ma­
szynowego w Drogomyślu. 
— Jako działacza związkowe­
go szczególnie ucieszyła mnie 
zapowiedź regulacji płac kil­
ku dalszych grup pracowni­
czych, podwyżka najniższych 
rent i emerytur. Cieszę się, 
że program poprawy warun­
ków życia znajduje potwier­
dzenie w faktach. Prawie 
na co dzień spotykamy się z 
ludźmi zatrudnionymi w rol­
nictwie. jak również trakto­
rzystami. kombajnistami i 
pracownikami warsżtrtowy- 
mi kól»k rolniczych. Z wiel­
kim zadowoleniem przyjęli 
oni zapowiedzianą od 1 kwiet 
nia br. podwyżkę płac.

CIĄG DALSZY WYPOWIEDZI NA STRONIE Ł

„GMINA 
Mistrz

Gospodarności"
Od 8 lat Ogólnopolski Ko­

mitet Frontu Jedności Naro­
du organizuje w małych 
miasteczkach konkurs pn. 
„Mistrz Gospodarności”.

Biorac pod uwagę wyniki 
tego przedsięwzięcia. OK 
FJN postanowił ogłosić no­
wy konkurs pod hasłem 
„Gmina — Mistrz Gospodar­
ności”. Celem jego jest pobu­
dzenie aktywności społecz­
nej mieszkańców gmin, słu­
żącej systematycznemu zwięk 
szaniu produkcji rolnej, roz­
wojowi kultury i postępu, 
poprawie warunków bytu na 
wsi oraz integracji miesz­
kańców wokół programu 
przyspieszonago rozwoju spo- 
ł< rłj.c-pospodarc^ego kraju.

(CIĄO DALSZY ŃA STB, 1)

Celmowskie
giełdy pomysłów

Ministerstwo Przemyślu Ma­
szynowego rzuciło w grudruy 
ub. r. hasło >tTwórczej inicja­
tywy i dobrej roboty”. Jest to 
kolejny, nader konsekwentny 
krok w kierunku stałego wy­
korzystania społecznej inicja­
tywy załóg w procesie postę­
pującego usprawniania gospo­
darki przedsiębiorstw.

Kierownictwo Zakładów Elek 
tro-Maszynowych ' CELM4. w 
Cieszynie bardzo poważnie po­
traktowało Ust MPM. Powoła­
no zespół do oceny pomysłów 
pracowniczych. Pierwsze pu­
bliczne rozpatrzenie wniosków 
odbyło się 18 stycznia br. Sie­
demnastu racjonalizatorów 
zgłosiło w tym dniu 31 wnio­
sków, z czego 20 zostało przy­
jętych, a trzy postanowiono 
rozpatrzyć ponownie po ich u- 
zupełnieniu.

Nowością celm owakiej „gieł­
dy” było przyznanie na mlej- 
sęu specjalnych -nagród w wy­
sokości od 200 do 500 złotych —• 
w zależności od rangi pomy­
słu. W sumie wypłacono auto­
rom nagrody wartości 4800 zł.

Na szczególne podkreślenie 
zasługują wnioski zgłoszone 
przez Jerzego Zwiana i Fran­
ciszka Palarczyka, które przy­
niosą CELMIE znaczne oszczęd­
ności w dziedzinie materialo 
i pracochłonności.

(kar,
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REDAKCJI
Za upowszechnianie pieinl 

polskiej w świecie
W numerze 1 GZC z b. roku 

w sprawozdaniu z uroczystego 
koncertu, jaki odbyt się w cie­
szyńskim teatrze z okazji 65-le­
da istnienia Towarzystwa Śpie­
waczego „Harmonia”, wśród od­
znaczonych Złotą Odznaką I 
stopnia pojawiło się również 
moje nazwisko.

Pragnę wyjaśnić, co podkreś- 
lił przedstawiciel Zjednoczenia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych 
ł Instrumentalnych, że wyróż­
nienie to przyznane zostało mi 
przez Zarząd Główny tej orga- 
niza:ji nie za działalność w ru­
chu muzycznym, a za cało­
kształt działalności na polu u- 
powszechniania pieśni polskiej 
w świecie, szczególnie zaś wśród 
Polonii zagranicznej.

Aktu wręczenia dokonano w 
Cieszynie, korzystając jedynie z 
jubileuszowej uroczystości To­
warzystwa Śpiewaczego „Har­
monia".

WŁADYSŁAW O8ZELDA

W obronie czci matki
W związku z artykułem umie­

szczonym w Waszym tygodniku 
* dnia 31. 12. ub. r. pt. „Kraj 
lat dziecinnych" autorstwa 
Pawła Musioła jestem na sku­
tek bezpodstawnego ' obrażenia 
mej matki mocno dotknięty i 
proszę o umieszczenie sprosto­
wania następującego ustępu:

„Jeśli do Sliżka odnosili się 
ludzie z sympatią, to do Sliżki 
z odrazą, była bowiem gnój ba­
ba. Na tle czystoty w pokoju 
dochodziło między małżeństwem 
często do kłótni i bijatyki..."

W sprawie powyższego podo­
ję wyjaśnienie:

Nasza rodzina składała się z 
6 osób i mieszkaliśmy tylko w 
jednym pokoju, w którym oj­
ciec prowadził warsztat szew­
ski. Jest zatem jasne, że w ta­
kim mieszkaniu nie mogło byt 
tak schludnie jak w mieszka­
niu autora, p. Musioła. Zarobki 
ojca były bardzo skromne. Cały 
ciężar utrzymania licznej rodzi­
ny spadał na moją matkę, któ­
ra jako lokatorka była bardzo 
wykorzystywana przez rodzi­
ców autora wspomnień.

Jest mi bardzo przykro. Jak 
również moim braciom i sio­
strze, że autor znieważa dziś już 
nie żyjącą matkę. Na utwór P. 
Musioła zwrócili mi uwagę lu­
dzie, którzy naszą matkę znali 
z jej pracowitości i twardego 
tycia. Wychować 7 dzieci, a do 
tego zaoszczędzić na własny 
dom może tylko dzielna kobie­
ta.'

PAWEŁ SLIZ

Przepisy należy szanować!
Jestem posiadaczem „czterech 

kółek", często spalę sporo ben­
zyny zanim znajdę wolne miej­
sce do pozostawienia samocho­
du w 'śródmieściu, władze miej­
skie Cieszyna bowiem oznaczy­
ły pewne ulice znakami zakazu 
zatrzymywania się. Jeśli znak 
umieszczono, to widocznie z po­
trzeby, a to dla mnie rzecz 
święta. «

Nie wszyscy jednak u nas 
szanują przepisy. Ulica Wyższa 
Brama ma znak zakazu zatrzy­
mywania się od strony sklepu 
chemicznego. Ulica Armii Czer­
wonej od Zamkowej do wlotu 
ul. Menniczej — od strony 
ZURiT-u. Także ul. Olszaka ma 
u wlotu z ul. Menniczej taki 
sam znak. Mimo to bardzo czę­
sto stoją przy tych ulicach za­
parkowane samochody.

Proponuję: drukujcie numery 
rejestracyjne wozów, których 
właściciele łamią przepisy. Po­
dobnie praktykuje prasa z in­
nych terenów kraju. A ten, ko­
go sprawa dotyczy, może zasta­
nowi się przynajmniej nad 
swoim postępowaniem.

Nazwisko znane Redakcji

Za okazana pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie naszej 
najdroższej Zony, Matki I Bab­
ci

Anny 
PIETRUSZEK

delegacji CZWG „ZampoP s 
oddziału V-T oraz pracowni­
kom FSE „Termika”, krew­
nym, znajomym 1 sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINĄ

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
najdroższego Męża, Ojca. 
Dziadka, Brata, Szwagra 1 Wuj 
ka

fp. Stanisława 
PIPIENIA 

przyjaciołom, sąsiadom, dele­
gacjom ZSL, OSP KG W W 
Pastwiskach, Cechu Rzemiosł 
Różnych, a zwłaszcza pieka­
rzom, Dyrekcji, Gronu Nau­
czycielskiemu i uczniom Szko­
ły Podstawowej nr 2 w Cie- 
szynie-Pastwiskacb oraz wszy­
stkim pozostałym uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA, CÓRKA 1 SYN
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Program rozwoju powiatu

Gospodarskie 
spotkania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
W swoim wystąpieniu poseł Dzio- 

pak swrócił uwagę na społeczne i 
gospodarcze aspekty ostatnich de­
cyzji Rzędu, przedstawionych na 
sobotnim (w dniu 19. I. br.) posie­
dzeniu Sejmu przez premiera Pio­
tra Jaroszewicza w sprawie pod­
wyżek i regulacji płac w latach 
1974 — 76. jak również zmian cen 
niektórych artykułów i usług. Na 
ten temat rozwinęła się szeroka i 
szczera dyskusja.

W I kwartale odbędę się kolej­
ne spotkania posłów s wyborcami. 
W dniu dzisiejszym, tj. 29 stycznia, 
o godz. 14 w świetlicy Urzędu 
Gminnego w Haźlachu z aktywem: 
■amorzędu mieszkańców spotka się 
poseł Franciszek Michalik, w dniu 
14 lutego br., o godz. 16.30 w Domu 
Rzemiosła w Cieszynie z aktywem 
kobiecym odbędzie spotkanie poseł 
Emanuel Mikołajczyk, który spot­
ka się również 24 lutego o godz. 10 
w Domu Leśnika w Istebnej z pra­
cownikami leśnictwa, zaś 26 lutego 
o godz. 14 w świetlicy Cementow­
ni w Goleszowie będzie gościł Ry­
szard Dziopak. (fz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Oprócz kontynuacji rozpoczętych 
Już w poprzednich latach zadań, w 
roku bieżącym zakłada się rozpo­
częcie wielu nowych przedsięwzięć, 
m. in. budowę wodociągu w Gole­
szowie, przedszkola w Skoczowie, 
dalszych domów leczniczo - reha­
bilitacyjnych w Ustroniu - Zawo- 
dziu, nowych budynków mieszkal­
nych w Ustroniu, pawilonów han­
dlowo - usługowych w Skoczo­
wie, Ustroniu - Zawodziu, magazy­
nów nawozowych w Zebrzydowi­
cach i Strumieniu oraz szereg urzą­
dzeń komunalne - sanitarnych. Na 
remonty kapitalne w różnych dzia­
łach gospodarki przeznacza się aż 
27.030 tys. złotych, zaś wartość czy­
nów społecznych - szacuje się na 
54.7 08 tys. złotych.

W przemyśle planu centralnego 
zakłada się wzrost sprzedaży wy­
robów produkcji własnej wartości 
do 2 416,8 min zł, zaś w przemyśle 
planu terenowego do 537,9 min zło­
tych. Wzrośnie też znacznie pro­
dukcja eksportowa. W rolnictwie, 
mimo zmniejszenia powierzchni za­
siewów. zakłada się wydatny 
wzrost plonów z 1 ha. Wzrośnie 
także ilość bydła, trzody chlewnej 
oraz owiec. Planowany jest wzrost 
produkcji żywca i mleka.

Plan rozwoju placówek handlo­
wych w powiecie przewiduje odda­
nie do użytku w 1974 r. pawilonu 
handlowego w Skoczowie, pawilo­
nów handlowych w Pogórzu, Baża- 
nowicach i Koniakowie, sklepu spo 
żywczego w Zaborzu. Sieć gastro­
nomiczna wzrośnie o 7 zakładów. 
Uruchomione zostanę 3 stołówki w 
FSM w Ustroniu i Skoczowie, bar 
„bistro” w Skoczowie, bar samo­
obsługowy w Wiśle i kawiarnia w 
Wiśle - Jarzębatej.

Wartość usług przemysłowych 
wzrosnęć ma do 7,630 tys. zł. War­
tość usług rolniczych wyniesie 
19.600 tys. zł. Wydatnie wzrosnę 
usługi komunalne oraz usługi w za­
kresie zdrowia i opieki społecznej.

Poważne zadania i ich "Wzrost w 
stosunku do roku ubiegłego prze­
widuje plan rozwoju społeczno-go­
spodarczego powiatu w dziedzinie 
sportu i turystyki, oświaty i kul­
tury. ochrony zdrowia, ochrony 
praw i porządku publicznego.

Koreferat na aesjl wygłosił prze­
wodniczący Komisji Rozwoju Go­
spodarczego, Komunikacji i Łącz­
ności przy Pow. Radzie Narodowej 
— mgr Jan Podżorski, po czym na­
stąpiła dyskusja, która była wyra­
zem gospodarczego zaangażowania 
w sprawy dalszego rozwoju regio­
nu.

Przedstawiona przez radnego 
Ludwika Ferugę uchwała, dotyczą­
ca planu i budżetu, została przyję­
ta jednomyślnie.

Na sesji uchwalono plan pracy 
Powiatowej Rady Narodowej w Cie 
szynie na rok 1974 i zatwierdzono 
plany pracy Komisji PRN, powoła­
no Komisję Podatkowa przy Urzę­
dzie Powiatowym oraz poinformo­
wano o powołaniu Biura Pow. Ra­
dy Narodowej w Cieszynie, którego 
dyrektorem została mgr Janina 
Drozd. (z)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Podstawa do oceny rezultatów 

konkursu będą wyniki w zakresie 
wzrostu produkcji rolnej, prac spo­
łeczno - gospodarczych, działalnoś­
ci kulturalno - oświatowej i racjo­
nalnego wykorzystania posiadanych 
środków finansowych i materiało­
wych craz rozwoju usług i gastro­
nomii.

Za najlepsze osiągnięcia w kraju 
przyznane będą nagrody — pierw­
sza Prezesa Rady Ministrów 1 Prze­
wodniczącego OK FJN w wysokoś­
ci 5.000.000 złotych, dwie drugie po

4.000.000 zł, trzy po 9.000.000 1 este­
ry po 2.000.000 żł.

Ponadto w każdym wojewódz­
twie zostanie przyznanych 9 do S 
nagród na łączną sumę 4.000.000 zł 
oraz 4 do 5 nagród po 600-000 zł dla 
gmin, które osiągną najlepsze wy­
niki w towarowej produkcji roślin­
nej, zwierzęcej, gospodarce komu­
nalnej oraz w usługach dla rolni­
ctwa i ludności.

Decyzją o przystąpieniu gminy 
do konkursu podejmują — na 
wspólnym posiedzeniu — GRN i 
GK FJN. (cz)

Mistrz gospodarności

Poparcie 
dla programu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KRZYSZTOF STRÖ2

regulacji płac w latach 1974 — 75, 
z których korzystać będzie znacz­
na ilość rodziców koleżanek i ko­
legów, a dzięki temu oni sami rów 
nież, lub też ich rodzeństwo uczą­
ce się i studiujące.

Z jeszcze większym radosnym 
uczuciem przyjęliśmy zapowiedź 
dalszej poprawy sytuacji stypen­
dialnej, podniesienie od 1 paździer­
nika br. najniższych stypendiów z 
400 do 600 zł oraz rozszerzenie akcji 
stypendialnej. Po bardzo korzy­
stnej dla studentów reformie na no 
czątku ub. roku jest to kolejny do­
wód troski o nas. o nasze warunki 
nauki i życia w ogóle.

Ale zdajemy sobie sprawę, że ta 
troska, udzielana różnorodna po­
moc materialna, stwarzane coraz 
lepsze warunki studiowania, zobo­
wiązują do jeszcze poważniejszego 
traktowania nauki, do jeszcze więk 
szego udziału w pracach społecznie 
użytecznych.

Już po ubiegłorocznej reformie 
podniosła się w poważnym stopniu 
dyscyplina studiów i wzrosła śred­
nia ocen, a obecne postanowienia w 
jeszcze większym stopniu zmobili­
zują studentów do intensywniejszej 
nauki i aktywności społecznej, (z)

JOZEF LAZAR
szybkości do 60 czy 80 kim na go­
dzinę.

Co się tyczy drugiego zagadnie­
nia — proponowanej podwyżki płac 
— to muszę powiedzieć, że wszyscy 
bardzo wiele się po niej spodziewa­
my. Obecnie sytuacja jest bardzo 
niedobra. Kierowca z I kategorią 
prawa jazdy, obsługujący autobusy 
PKS, otrzymuje 8 złotych 50 groszy 
za godzinę- Jeżeli wite pomimo to 
dobrze zarabia, dzieje się tak za 
sprawą nadgodzin, do których po­
dejmowania — z racji deficytu ka­
drowego — jesteśmy wobec zakładu 
moralnie zobowiązani. W rezultacie 
w niezwykle trudnych warunkach, 
przy bardzo dużej odpowiedzialnoś­
ci przepracowuje przynajmniej 
dwie dniówki dziennie. Jasne, że po 
kilku latach tak intensywnej prą­
cy. problemem staje się możliwość 
doczekania wieku emerytalnego. 
Myślimy, że regulacja sprawy te 
właściwie rozwiąże.

BOLESŁAW LEGIERSKÏ
Niezwykle cennym pociągnięciem 

Jest także ułatwienia procesu przej­
mowania przez państwo ziemi od 
właścicieli, którzy ż różnych przy­
czyn, szczególnie Jednak z powodu 
podeszłego wieku nie są w stanie 
odpowiednio jej zagospodarować, 
oraz więżące się z tym podniesienie 
rent dla rolników.

Wszyscy wiemy. zarówno re­
gulacja płac, jak i dodatkowe 
świadczeniu socjalne muszą znaleźć 
pokrycie w wypracowanych przez 
nas złotówkach.

Ważne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W związku z przeprofilowaniem, 
trzeba było wiele zmienić w zakła­
dzie. Jak nas poinformował dyrek­
tor inź. Józef Tyc, wyburzono kil­
ka pomieszczeń magazynowych 1 
drewnianych szop, stawiając na ich 
miejsce nowe. Sprowadzono nowo­
czesne maszyny i urządzenia. Pow­
stała nowa narzędziownia i ostrzal- 
nia narzędzi. Całkowicie zmechani­
zowano transport wewnętrzny, 
wprowadzając 2-tonowe wózki wid­
łowe o napędzie spalinowym i aku­
mulatorowym. W większości hąl 
wykonano nowe posadzki i zain­
stalowano nowoczesne oświetlenie 
elektryczne. Uporządkowano obejś­
cia wokół hal produkcyjnych oraz 
gospodarkę maszynową i materia­
łową.

W roku bieżącym, w związku z 
dalszym przeprofilowaniem, zakład 
otrzyma nowoczesne maszyny. Na 
placu stanie 5-tonowa suwnica. Zni­
knie kilka starych obiektów. Mo­
dernizacji ulegnie kotłownia i we­
wnętrzna sieć wodociągowa- Wszy­
stkie drogi zakładowe otrzymają 
asfaltową nawierzchnię. Uruchomi 
się przy istniejącej stołówce wła­
sną kuchnię, która będzie wydawa­
ła obiady dla 70 osób. Rozbudowa­
ne zostaną także ośrodki wczasowe

Kierownictwom oraz pracow­
nikom Powiatowego Przedsię­
biorstwa Wodno-Kanalizacyjne 
go w Ustroniu 1 Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej w Cieszynie, wszy 
stkim przyjaciołom, sąsiadom 
1 znajomym, którzy oddali o- 
atatnlą posługę naszemu Dro­
giemu Ojcu, Bratu, Teściowi, 
Dziadkowi, Wujowi i Szwagro­
wi

fp. Rudolfowi 
GOŁĘBIOWSKIEMU

składamy najserdeczniej»«« 
podziękowanie

RODZINA

Dyrektorowi Cieszyńskich Za 
kładów Przemysłu Terenowego

Iow. Edwardowi 
ŁABĘDZIOWI 

wyr*zy  głębokiego współczu­
cia 1 żalu z powodu zgonu

OJCA
składają

PRACOWNICY 
cieszyńskich zakładów 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W CIESZYNIE

ogniwo
w Ustroniu Morskim, nad Turawą 
i w BrenneJ - Bukowej.

Nowo powstały wydział zwrotnic 
obejmie patronatem zakładowy 
ZMS.

Większość dotychczas zrealizowa­
nych prac wykonała niezwykle 
ofiarna i ambitna załoga, wśród któ 
rej do wybijających się należą: Ka­
rol Kuczera, Ludwik Jaworski, Ko­
rol Saniec, Józef Błjek, Zenon Czyż, 
Tadeusz Mach, Józef Czyż, Piotr 
Bisok, Józef Pniek, Stefan Kałuża, 
Rudolf Kabaczka i wielu innych.

(ez)

W trosce 
o niewidomych 
Cieszyńska Drukarnia Wydawnicza 

wydala społecznym sumptem ilustro­
waną ulotkę, której treść nawołuje 
wszystkich niewidomych 1 slabowidzą- 
cych do wstępowania w szeregi Pol­
skiego Związku Niewidomych. Dzięki 
tej organlzadl wielu nlewldzących zy­
skało pracę, posada możliwości kształ­
cenia Mę w specjalnych szkołach 1 na 
kursach, wreszcie wspólnie z pozosta­
łymi członkami związku prowadzi ży­
wą działalność socjalną 1 kulturalno- 
oświatową.

IHIIIHHłlHIIIHIIIHHNIlimmiMIHHIHIliMIIIII

WTOREK, M »TYCZNIA

8.60 Wiadomości. 0.0*  wychowanie 
muzyczne. 0.30 Kto obraca karuzelą. 
10.36*  Lekarz i wy. 11.00 Algierskie ara 
beakl. 11.40 Mówimy po rosyjsku. 13.4*  
Wiadomości. 13.30 Przedsiębiorstwa 
oferują. 16.30 Szkoła sportu. 16.33 
Echa aportowe. 17.0*  Z cracy szkół 
artystycznych. 18.00 Dobranocka. 16.10 
Magazyn ciekawostek i piosenek. 16.50 
Służba kryminalna poszukuje. 16.00 
Wiadomości. 16.30 Porywacze ludzi. 
20.00 Czarne miasto — węgierski śe- 
rial telewizyjny (cz. I). 21-00 Wiado­
mości. 21.25 Spotkanie z lekarzem.
21.40 Mistrzostwa Europy w jeździ« 
figurowej na lodzie.

BRODA. 30 STYCZNIA

6.00 wiadomości. 6.0*  Dom pełen mu 
zykl. 6.30 Śnieżynka — z baśni K. J. 
Erbena. 10.06 Chemia w szkole. 10.38 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 Czasy 
stall. 11.30 Informacja teatralna. 11.35 
Mówimy po niemiecku. 14.20 Wiado­
mości. 14.25 Czytanie nut. 14.40 Zwie­
rzęta domowe. 15.00 Karkonosze. 15.20 
Zdobywanie kosmosu. 15.50 Wezwanie 
na opuszczoną wyspę. 13.20 Moralność 
dawniej 1 dziś. 17.00 Młodymi oczyma. 
17.45 Wiadomości. 18.00 Dobranocka.
18.10 Informacja teatralna. 18.15 Z 
wyższych sfer. 18.00 Wiadomości. 18.50 
Czajkowski — fUm radziecki (ez. I). 
21.05 Mistrzostwa Europy w jeździe 
figurowej na lodzie.

CZWARTEK, U STYCZNIA

6.05 Wiadomości. 6.30 Szkolenie Ide­
ologiczne. 10.10 Czajkowski — film 
radziecki (cz. I). 15.10 wiadomości.
15.15 Epos o Gllgameszu (cz. II). 15.45 
Wektory. 16.15 Magazyn zabaw dla 
dzieci. 18.36 Magazyn nowoczesności. 
17.00 Jaskółka. 17.40 Wojskowy maga­
zyn naukowotechniczny. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Automotorewla. 18.50 Ja­
ka będzie pogoda. 18.00 wiadomości. 
18.30 program publicystyczny. 20.68

Alpiniści — aatuka telewizyjna. 21.20 
Wiadomości. 21.40 Mistrzostwa Euro­
py w jeździ« figurowej na lodzie.

PIĄTEK, 1 LUTEGO

8.68 Wiadomości. 8.35 Alpiniści — 
fcztuka telewizyjna. 16.20 Wiadomości. 
16.25 Telewizyjny Klub Młodych. 17.15 
Plszkworki — program rozrywkowy. 
17.45 wiadomości. 18.00 Dobranocka.
18.10 Międzynarodowy program mu­
zyczny. 18.00 wiadomości. 18.30 Dla 
zdrowia. 16.M Przyroda dzieciom. 2» -5 
Casanova — przygodowy film francuz 
k. 21.05 wiadomości. 21.30 Mistrzo­
stwa Europy w Jeżdzle figurowej na 
lodzie. 23.00 Portfel — film polski.

SOBOTA, 6 LUTEGO

6.35 Wiadomości. 8.20 Kompas. 6.20 
Poezja J. Wolkera. 10.30 Czarne mias­
to — węgierski serial telewizyjny (cz. 
I). 11.30 Mówimy po rosyjsku. 12.00 
Mówimy po niemiecku. l3.00 Telewi­
zyjny motocross. 15.10 Polly — francu­
ski serial telewizyjny. 15.40 Zielone 
lata. 18.25 Slovan Bratysława — VSŽ 
Koszyce — spotkanie hokejowe. 18.50 
Dla zdrowia. 18.00 Wiadomości. 19.43 
Nad listami widzów. 20.00 Niedźwiedź 
dla gościa — komedia telewizyjna.
20.40 Program rozrywkowy. 21.30 Wia 
domośd. 21.45 Mistrzostwa Euro—,, w 
jeździ« figurowej na lodzie.

NIEDZIELA, i LUTEGO

8.88 Wiadomości. 6.16 Bajki 1 baśnie. 
10.05 Przyjaciele — film telewizyjny 
dla dzieci (cz. I). 10.20 Salut Germalnl 
— serial telewizyjny NRD (cz. V).
11.18 Sport. 11.35 Zwierciadło tygodnia. 
11.65 Mistrzostwa świata w narciar­
stwie. 13.45 Magazyn rolniczy. 14.30 
Z kamerą po Czechosłowacji. 15.00 
Międzynarodowe pokazy jazdy figu­
rowej na lodzie. 17.05 Wiadomości. 

. 17.10 Film. 18.40 Dobranocka. 16.00 Wla 
domośd. 16.15 Bramki, punkty, se­
kundy. 16.00 Chwila poezji. 20.00 Czaj 
kowSki — film radziecki (ez. II). 21.15 
wiadomości. 21.35 Sztuka czechosło­
wacka w ZSRR. 22.20 Wietnam mię­
dzy wojną i pokojem.

PONIEDZIAŁEK, ś LUTEGO

14.40 Szkolenia Ideologiczna. 18.10 
Telewizyjny Klub Młodych. 18.40 Ma­
gazyn filmowy 18.00 Dobranocka.
18.10 Pliwenk:. is.20 Orswa- 20.00 Miej­
sca w domu. 2i.M> szkoła postępu.

REPOR­
TERA

SESJA MRN
W dniu 30 stycznia (środa) br.,‘ 

o godz. 13.00 odbędzie się zwy­
czajna sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Cieszynie, której 
głównym tematem będzie uch­
walenie planu społeczno-gospo­
darczego rozwoju I budżetu 
miasta Cieszyna na rok 1974. Po­
za tym program przewiduje m. 
in, uchwalenie planu pracy 
MRN i jej Komisji. (z)

DZIADEK MRÓZ 
U NIEWIDOMYCH

W klubie „Metalowiec'*  odby­
ła się uroczystość, w czasie Któ 
rej pojawił się Dziadek Mróz, by 
obdarować dzieci członków Pol­
skiego Związku Niewidomych 
paczkami ze słodyczami, orzvgo 
towanymi przez WSS „Konsum 
Robotniczy” i „Olzę”. (x)

PIĘĆ
„ZŁOTYCH" JUBILEUSZY
Jak nas poinformował kierow­

nik skoczowskiego Urzędu Stanu 
Cywilnego Tadeusz Grzybek, w 
księgach USC za ubiegły rok za­
notowano 7 urodzin. 174 śluby i 
93 zgony. W tym samym roku 
zorganizowano 5 spotkań gospo­
darzy miasta i gminy z małżon­
kami, którzy przeżyli wspólnie 
50 lat. Ponadto przesłano życze­
nia 14 parom .które obchodziły 
„srebrne" gody. Czterem nowo­
rodkom nadano uroczyście imio­
na.

Niezwykle uroczyście obchodzo 
no 100 urodziny mieszkańca Sko­
czowa Pawła Kajzara. Sędziwe­
mu jubilatowi złożyli życzenia 
gospodarze miasta, dziatwa szkol 
na oraz członkowie Klubu Senio 
ra. tez)

SUKCES 
USTRONSKIEJ SZKOŁY

Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Ustroniu zdobyła pierwsze miej­
sce w powiecie i województwie 
oraz trzecie na szczeblu krajo­
wym w konkursie „Szkoła bez­
piecznym miejscem dla dziec­
ka”, zorganizowanym przez ZG 
ZNP, Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania, a także Centralę 
PZU. Zwycięstwo w konkursie, 
którym kierowała w ustroń- 
skiej szkolę nauczycielka Anna 
Białoń, przyniosło tej placówce 
oświatowo-wychowawcze, dy­
plom uznania oraz 6.000 zł z 
przeznaczeniem na pomoce nau­
kowe. (g)

II MIEJSCE 
W WOJEWÓDZKIM 

FINALE
Dnia 22 stycznia br. odbył się 

w Chorzowie wojewódzki finał 
konkursu wiedzy społeczno-po­
litycznej, organizowanego już 
od szeregu lat przez dyrekcję 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Gastronomicz­
nego w Katowicach.

Reprezentantka Cieszyna — 
Władysława Mosurek (kelnerka 
z Rest. „Strzecha”), zajęła za­
szczytne 11 miejsce. (z)

PIĘKNA IMPREZA 
MŁODYCH PIELĘGNIAREK
Na * uznanie zasługuje bardzo 

cenna społecznie inicjatywa 
młodzieży Liceum Medycznego, 
jaką było zorganizowanie w 
dniu 24 stycznia br. w Domu 
Kultury w Cieszynie sesji po­
święconej walce z alkoholizmem 
i nikotyną. Referaty przygoto­
wała i wygłosiła sama młodzież, 
po czym wyświetlono 2 filmy, 
związane z tą problematyką, a 
na koniec urządzono „Zgaduj- 
zgadulę”. w które; I miejsce 
zajęła Wiktoria Swierkot, II — 
Leszek Mędrek, a III — Halina 
Staniek. Nagrody książkowe 
ufundował Miejski Społeczny 
Komitet Antyalkoholowy w 
Cieszynie.

W imprezie uczestniczyło oko­
ło 400 młodzieży. Wzięli w niej 
udział również przedstawiciele 
Okręgowego Zarządu Komitetu 
Walki z Nikotyną w Tychach, 
Miejskiego Społecznego Komi­
tetu Antyalkoholowego w Cie­
szynie i Zarządu Powiatowego 
PCK w Cieszynie, (z)

NIKT NIE JEST SAMOTNYI
W sobotę, dnia 12 stycznia br. 

odbyło się w Miejskim Przed­
siębiorstwie Gospodarki Komu­
nalnej w Wiśle spotkanie kie­
rownictwa zakładu z emerytami 
1 rencistami. Dyrektor Henryk 
Husarek omówił wyniki dzia­
łalności w 1973 r. oraz zadania 
w r. 1974.

Wszystkim emerytom I renci­
stom wręczono podczas spotka­
nia upominki.

W dniu 24 stycznia urządziło 
podobne spotkania kierownic­
two, Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego — Oddział w Cieszy­
nie. (z)

ZEBRANIE WOPR
W niedzielę, dnia 3 lutego, o 

godz. 10 odbędzie się w sali po­
siedzeń Urzędu Powiatowego w 
Cieszynie przy ulicy Kochanow- 
sk;ego 7 (II p.) zebranie spra­
wozdawcze Oddziału Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun­
kowego w Cieszynie, (cz)

NIELEGALNE 
MANIPULACJE 

DEWIZAMI

D
WAJ TECHNICY, zatrud­
nieni w Zakładach Napraw 
czych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie Wlkp. — 22-let- 
nl Alojzy Grzęda 1 o rok 
od niego starszy Jan Szar­

gali doszli do wniosku, że poza 
nracą zawodową „mogą alę prę­
dzej dorobić" i w tym celu posta­
nowili założyć prywatne przedsię­
biorstwo taksówkowe. Chclell roz­
począć od samochodu chociażby uj 
żywanego, lecz koniecznie marla 
zagranicznej. Nie posiadali jednak 
ani samochodu ,anl też środków 
na jego kupno.

Nie zrażeni tym przedsiębiorczy 
młodzieńcy uznali, te samochód 
najlepiej kupić w Pradze Czeskiej, 
po uprzednim zgromadzeniu odpo­
wiedniej Ilości dewiz. Z uwagi na 
to. te potrzebnej Ilości zagranicz­
nych środków płatniczych nie mo­
gli nabyć w sposób legalny, bez 
większego namysłu zdecydowali 
się na drogę nielegalną. Wymia­
na pieniędzy odbywała się za po­
średnictwem znajomych 1 krew­
nych z Ostrowa Wlkp.. którym 
wręczali pieniądze polskie, a ci z 
kolei, na podstawie własnych 
wkładek paszportowych 1 książe­
czek walutowych, wykupywali w 
miejscowej placówce „Orbisu” cze 
ki płatnicze 1 korony czechosło­
wackie. W ten sposób Jan Szar- 
gan nabył łącznie 24.000 kczs w 
czekach płatniczych 1 3.700 kczs w 
gotówce, a Alojzy Grzęda 7.000 
kczs w czekach i 1.200 kczs w go­
tówce.

Tylko w jednym przypadku Aloj 
zy Grzęda dokonał osobiście wy­
kupu zagranicznych środków płat­
niczych, przy pomocy użyczonej 
mu w tym celu książeczki walu­
towej Haliny St. Tego rodzaju nie­
legalne - transakcje walutowe były 
możliwe wskutek niezbyt ścisłego 
przestrzegania przez „Orbis” w 
Ostrowie Wlkp. przepisów obowią 
zujących w zakresie wymiany wa­
luty.

W dniu 20 . 8. 1971 r. Alojzy Grzę 
da 1 Jan Szargan pełni optymizmu 
wsiedli do pociągu międzynarodo­
wego Warszawa — Praga — Wie­
deń z zamiarem udania się do sto 
llcy Czechosłowacji. Pogodny na­
strój zepsuła Im kontrola celna, 
którą przeprowadzano na trasie 
Katowice — Zebrzydowice — Pe- 
trowlce. Gdy pociąg zbliżał się Już 
do granicy, poddano kontroli cel­
nej Jana Szargana, który zgłosił 
czechosłowackiemu celnikowi, że 
wywozi jedynie 1.000 kcza 1 wrę­
czył mu awoją książeczkę walu­
tową. Okazana książeczka okazała 
się jednak nieważna, gdyż Jan 
Szargan w czasie poprzednich wy­

jazdów za granicę wykorzystał już 
w całości przysługujący mu limit 
dewiz. Wymieniony widząc, że do­
konujący odprawy celnej urzęd­
nik naradza się z funkcjonariu­
szem polskiego Urzędu Celnego, 
w obawie przed ściślejszą kontro­
lą. wyjął Spod marynarki ukryte 
tam 1 nlezgłoszone czeki płatni­
cze 1 wręczył je stojącemu obok 
niego Alojzemu Grzędzie.

Jan Szargan nie przyznając się 
do tego, że wyjeżdża za granicę 
razem z A. Grzędą, po ostatecz­
nej rewizji osobistej w Petrowi- 
cach 1 zdeponowaniu zakwestio­
nowanych u niego czechosłowac­
kich środków płatniczych został 
zwolniony, a następnie odesłany 
do granicy państwa.

W międzyczasie .funkcjonariusze 
polskiego Urzędu Celnego w Ze­
brzydowicach przeprowadzili rewl 
zję osobistą u Alojzego Grzędy, w 
czasie której zakwestionowano 
2.700 kczs w gotówce oraz 175 cze­
ków płatniczych na łączną sumę 
35.000 kczs, które wymieniony sta 
rał się przemycić w ubranych na 
sobie spodenkach kąpielowych. 
Waluciarz 1 przemytnik został za­
trzymany, a po sporządzeniu pro­
tokołu karnego zakwestionowane 
środki płatnicze zostały zdepono­
wane w Urzędzie Celnym w Ze­
brzydowicach.

Alojzy Grzęda 1 Jan Szargan,« 
przesłuchiwani w charakterze po­
dejrzanych. przyznali się w zupeł­
ności do zarzucanych im czynów, 
opisując m. In. sposób nielegalne­
go nabywania dewiz. Wymienieni 
nie potrafili Jedynie wyjaśnić, w 
jaki sposób zamierzali sprowadzić 
do kraju samochód, który chclell 
kupić w Czechosłowacji.

Pod koniec grudnia ub. roku 
Alojzy Grzęda 1 Jan Szargan sta­
nęli przed Sądem Powiatowym w 
Cieszynie pod zarzutem nielegal­
nego nabywania obcych środków 
płatniczych i usiłowania przemy­
cenia Ich za granicę. Na podsta­
wie zebranego w toku dochodze­
nia materiału dowodowego sąd 
uznał obu oskarżonych winnymi 
zarzucanych Im czynów i skazał 
Ich łącznie na kary po 1 roku 1 8 
miesięcy pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem wyko­
nania tych kar na okres 3 lat oraz 
orzekł przepadek mienia zakwe­
stionowanego u oskarżonych w 
czasie odprawy celnej. Ponadto 
oskarżeni zostali obciążeni kosz­
tami postępowania 1 opłatami są­
dowymi w kwotach po 8.608 zł.

Z dniem 4. I. br. wyrok stal się 
prawomocny 1 nie podlega juź za­
skarżeniu.

HENRYK ZALESKI
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JESZCZE 21 stycznia 1B45 ro­
ku w Katowicach przemawiał 
Bauleiter Bracht, wzywając 
do spokoju. Ale już nazajutrz 

przerwana została wszelka komu­
nikacja kolejowa na zachód; nitle 
rowcom pozostała jedynie linia w 
kierunku południowym — na 
Pszczynę 1 Dziedzice. Tegoż dnia 
pokrvjomu ucieka Bracht ze swą 
i witą.

Generałowie Schulz i Schwalto- 
Gesterding, zdając sobie sprawę z 
demoralizacji broniących się od­
działów niemieckich i z bezna­
dziejności walki w tych warun­
kach, uporczywie domagali się od 
dowódcy Grupy Armii „Środek" 
<en. Schörner» szybkiej decyzji 
wycofania swych woisk ze śląskie 
80 obszaru przemysłowego. Ale 
zgoda na odwrót nie następowa­
ła. W ciągu zaś ostatnich kilku 
dni sytuacja militarna wojsk nie­
mieckich zdecydowanie się po­
gorszyła. Wprawdzie oprócz 59 i 
U Korpusu przybywały wciąż je­
dnostki z frontu włoskiego i z da­
lekiej Skandynawii, ale szybki 
rozwój wypadków był dla hitle­
rowców coraz bardziej niepomy­
ślny.

21 Armia radziecka gen. Gusie- 
**, połączywszy się z 1 kozackim 
korpusem Kawalerii Gwardii, już 
począwszy od 17 stycznia zaczęła 
obchodzić Górny Śląsk od półno­
cy. 19 stycznia przełamała ona o- 
pór hitlerowców na rzece Warcie, 
a już 23 stycznia zdobyła Tarnow 
skie Góry. Idąc wzdłuż Odry. 3 
Armia Pancerna Gwardii gen. 
Rybniki wdarła się 24 stycznia do 
Gl’wlc. 25 stycznia cały dzień 
trwały zacięte walki w rejonie 
rzeki Przemszy, koło Jęzora i 
Szczakowej, gdzie nacierały woj­
ska 59 i 60 Armii >raz 4 Korpus 
Pancerny.

Następny dzień nie przyniósł 
Niemcom poprawy. Pierścień wo­
kół 17 Armii g. nerała Schulza za 
ciskał się powoli, ale svstemavycz 
nie. Na przedpolach Górnego Slą 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego 
trwał już zacięty- bój. oddziały ra­
dzieckie. narażając się na duże 
straty, likwidowały opór hitlerow 
ców konwencjonalną bronią pie­
choty, bez udziału ciężkich broni 
niszczący cn.

26 stycznia przechodził w Kato 
wicach, Sosnowcu, Chorzowie, Za 
brzu I Bytomiu przy akompania­
mencie głośnej strzelaniny. Rozpa 
ckliwe wołanie Schulza o ratunek 
generał Schörner skwitował rzu­
ceniem do „kotła śląskiego” nowe 
go odwodu w postaci 20 Dywizji

W 29 rocznicę wyzwolenia Śląska

OPERACJA
„Złote Wrota”

JAN ZIELIŃSKI

Pancernej generała von Strachwl 
tza. Schörner wyraz.i-e zwlekał z 
wyrażeniem zgody na ewakuację 
Śląska, bojąc się gniewu Hitlera- 
który w każdym odwrocie węszył 
zdradę. -

Ale rekonesans 2# Dywizji Pan­
cernej do górnośląskiego kotła 
trwał zaledwie kilka godzin. Je­
szcze tego samego dnia po zacię­
tych walkach została ona Strzas­
kana na wschód od Gliwic, na 
przedpolu Zabrza i Bytomia i zniu 
szona do odwrotu. Desperackie 
szarże pułków pancernych von 
Strachwitza przysporzyły jedvaie 
w miejscach walki sooro ofiar 
wśród ludności cywilnej.

Tego samego dnia radzieckie 
czołgi przełamały stawiany od 
dwóch dni zacięty opór jednostek 
niemieckiego 11 Korpusu i błys­
kawicznie przedostały się przez 
Stary i Nowy Biernń w kierunku 
Tychów. Sytuacja niemieckich 
wojsk stała się wręcz rozpaczli­
wa. kiedy jeszcze armia gen. Ry- 
balki przebijać się poczęła z Gli­
wic na Rybnik i wydawało sję, 
że tylko godziny dzielą hitlerow­
ców od zamknięcia w pułapce.

27 stycznia sytuacja hitlerow­
ców byłą już wprost katastrofal­
na. 3 Armia Pancerna Gwardii ge 
nerała Rytmiki dotarła w okolice 
Rybnika, oddziały radzieckie wy­
zwoliły również Katowice oczysz 
czając ie z niedobitków 1T Armii 
i Volkssturmu. W tym samym 
dniu wyzwolony został również 
Chorzów.

Późnym wieczorem tego dma 
przerażony zarysowującym się 
już realnie niebezpieczeństwem 
otoczenia resztek 17 Armii, utrzy­
mujących się jeszcze na obszarze 
miedzy Cbonowem a Zabrzem, 
wobec całkowitego rozkładu orar 
n.ętych powszechną paniką od­

działów oraz pod wpływem zde­
cydowanego nacisku poszczegól­
nych dowódców zagrożonych ied- 
nostek sztab Grupy Armii „Śro­
dek” z generałami Schörnerem i 
Weiterschausenem na czele podjął 
wreszcie decyzję odwrotu z gór­
nośląskiego kotła.

Schörner rozumiał jej nieodzow 
ność Już od kilku dni. ale wciąż 
ją odkładał, bojąc się gniewu Hi­
tlera. Nawet w tej nocy z 27 na 
28 stycznia, kiedy wyzwolenie 
miast górnośląskich przez Rosjan 
było w zasadzie faktem, wciąż je- 
stcze zwlekał z wydaniem rozka­
zu. Ale generał Schulz w swoich 
meldunkach już nie prosił o roz­
kaz, tylko kategorycznie się do­
magał. nie kryjąc faktu panicznej 
ucieczki swych żołnierzy. Schör­
ner ustąpił wreszcie, zdając sobie 
sprawę z faktu, że decyzja odwro 
tu sankcjonuje już tylko formal­
nie obecny stan.

Pierwszy oficer Sztabu Grupy 
Armii „Środek” płk Freiherr von 
Weitershausen, świadek rozmowy 
Schôrnéra z Hitlerem, informuje 
o jej przebiegu w następujący spo 
sób:

Zamiast oczekiwanego przez 
nas wszystkich wybuchu wście­
kłości Filhrera, odpowiadał przez 
telefon głos załamanego 1 bezsił' 
nego człowieka: „Trudno Schör­
ner. jeśli pan tak już uważa 
Przecież pan tam właściwie dowo 
dri...”

Teraz azarta walka toczy się 
U ujścia z „górnośląskiego Kotla”. 
Międzv Rybnikiem a Zorami nie­
mieckie oddziały, mając przed o- 
czyma ostatnią szansę ratunku, 
uderzają, z rozmachem w rzeko­
mo zamykający się pierścień 
wojsk radzieckich. Walka jest

gwałtowni». Jednostki radzieckie 
zręcznie pozorują obronę, stawia­
ją krótki opor, a następnie wyco­
fują się. W otwarty korytarz mię 
dzy Rybnikiem a Raciborzem wie 
wa się teraz strumień uciekają­
cych Nie.mców Panuje tam bała­
gan i chaos. Sztaby tracą łącz­
ność ze swvmi jednostkami, pod­
oddziały mieszają się w panice z 
wielu dywizji, które uległy roz­
sypce. improwizuje Się dorywczo 
Kampfgruppen (Grupy Bojowe) 
Znika pedantyczna i skrupulatna 
niemiecka numeracja dywizji i 
pułków, teraz oddziały określa się 
tylko nazwiskiem czasem nawet 
przygodnego dowódcy.

Przez Racibórz na Opawę 1 Mo 
rawską Ostrawę wycofują się nie 
dobitki wojsk generała Schulza. 
W popłochu i w panice oddziały 
niemieckie umykają na południe, 
ale ich dowództwo poczytuje to 
sobie za nie byle jaki sukces. Do 
Berlina mkną triumfalne meldun 
ki, że mimo powagi sj tuacji część 
oddziałów Grupy Armii „Środek” 
zdołała yyrwać się bohatersko z 
radzieckiego okrążenia. Schörner 
za ten wątpliwy sukces; otrzymu 
je nawet marszałkowską buławę. 
A wszystko to dzieje się pod ba­
cznym okiem sztabu i dowództwa 
ąjjnm marszałka Koniewa, który 
kont pluje jedną z najbardziej ka 
pitalnych operacji 11 Wojny Swia 
towej. Na razie on tylko i garstka 
oficerów sztabowych zna fikcyjną 
wartość marszałkowskich szlifów 
Schörnera.

W wyniku tego zręcznego ma­
newru Niemcy zostaja teraz wy­
pchnięci formalnie z obszaru prze 
myślowego, nie zdążywszy wysa­
dzić w powietrze kopalń i fabryk, 
nie zdążywszy zrabować tego 
wszystkiego, co sobie uprzednio 
pedantycznie zaplanowali. Wła­
śnie dzięki operacji „Złotych 
Wrót” Śląsk i Zagłębie Dąbrow­
skie nie zostały przekształcone w 
„martwe pole”. Na realizację tak 
tyki „spalonej ziemi” okupanci 
nie mieli już czasu. Skorzystali z 
furtki, jaką na rozkaz Koniewa 
zręcznie otworzyli im generałowie 
Rybałko i Kuroczkin.

Śląsk i Zagłębie były wolne.
Operacja, którą już po wojnie 

nazwano operacją .Złotych Wrót” 
stanowiła w swej istocie nie tylko 
kapitalny manewr operacyjny. By 
ła ona przede wszj stkim wyra­
zem braterstwa i przyjacielskiej 
troski. W jej -bowiem w; niku re­
jon przemysłowy Śląska I Zagłę­
bia, wyzwalany nie przy pomocy 
ciężkich broni, ale jedynie rękami 
radzieckich żołnierzy, mógł od 
pierwszych chwil wolności rozpo­
cząć prąci dla Ludowej Rzeczy­
pospolitej.

G
dy ZACZĘŁA SIĘ wojna, 
byłam młodziutką panien­
ką. Odjeżdżali na front

. . mężczyźni, odjeżdżały też 
ob.ety- radiotelegi-afistki. sanita 

łuczniczki. Zgłaszałam się 
ukakrotnie na ochotnika, ale 
awsze mnie wyśmiewano. „Co, 
aka smarkata chce walczyć z hi­

tlerowca mi?"
Wreszcie przyszedł dzień, kiedy 

mnie przyjęto dc armii. Wygląda- 
am poważnie na swój wiek, a 

pra,vdziwe lata zataiłam. Welu 
moich rówieśników tak robiło. Z 
rodzinnej Moskwy pojechałam na 
wschód, na szkolenie. Miałam zo- 

radiotelegrafistką ale marzył 
P11 się front, walka twarzą w 
twarz z wrogiem. Tymczasem 
Pfżypadł mi w udziale inny los: 

m zrzucona na hitlerow­
skie tyły, do Polski. Początkowo 
Przebrara za wiejską dziewczynę 
Pracowałam w okolicach Ton.t- 
szową Lubelskiego. Gdy raz fa­
szyści wpadli do ludzi, u których 
mieszkałam udawałam upośledzo 
ną umysłowo i niemowę, ho prze

P?iski język znałam bardzo 
srano i gestapowcy od razu zo­
rientowaliby się, z kim mają do 
CIynienia.

Drugi mój zrzut był o wiele 
®rdziej dramatyczny. Wylądo­

wałam wraz z dwoma kolegami 
w okolicy Bielska Białej (w rze­
czywistości w Brennej — przyp. 
tted.). To był bardzo trudny te­
ren. Wiedzieliśmy, że mieszka 

m wielu Niemców. Już pierw- 
jZ®go dnia zostaliśmy zdemasko- 
*'nm- Jeden z naszych zaczepił 
spadochronem o drzewo. Zginął. 
”• dotarłam do osiedla, wiedzia- 
łam. żę w którymś z domów 
mieszkają życzliwi ludzie. Pola­
cy, którzy udzielą mi pomocy. Nie 
znałam jednak ich nazwiska. Po­
stanowiłam z„j-vzykować. Usły­
szałam. że na jednym z podwórek 
“Waj mężczyźni rozmawiaj po 
Polsku. Weszłam przez furtkę, 
usiadłam na ławeczce. Starszy 
rozbawiał ze mną, szybko zorien­
towałam się, że wie kim jestem.
W pewnej chwili powiedział:

— Jesteś sowieckim szpiegiem!
A więc był to kolonista nie­

miecki... Włożyłam rękę do kie-

Tygodnik „Przyjaciółka" opublikował w drugim tego­
rocznym numerze korespondencję z ZSRR, która — jak 
spodziewamy się — zainteresuje również naszych Czytel­
ników, dotyczy bowiem osoby Aleksandry ANISIMOWEJ 
— radzieckiej radiotelegrafistki współdziałającej w latach 
II wojny światowej z beskidzką partyzantką.

Przypomnijmy, że powieść „Na krótkiej fali" pußliko- 
wat po raz pierwszy w przekładzie polskim (pt.: „Beskidy 
w ogniu") „Głos Ziemi Cieszyńskiej".

Artykuł Barbary Iwanowskiej przedrukowujemy w prze­
dedniu obchodów 30 rocznicy powstania Polski Ludowej. 
W późniejszym okresie publikować będziemy wspomnie­
nia autorów z naszego terenu. Obejmują one okres oku­
pacji i tworzenia władzy ludowej.

REDAKCJA

Przed 30-leciem PRL

Czas wojny, czas pokoju
BARBARA IWANOWSKA

szeni spadni. Jest rewolwer... Nie 
dam się żywa. W tym momencie 
mężczyzna wstał i zawołał do pa­
robka — Polaka:

—• Chodi tu, trzeba jechać po 
policję.

Nie wytrzymałam. Wyciągnę­
łam rewolwer i strzeliłam do nie­
go. Upadł. A ja uciekłam. byle 
szybciej z tego miejsca, by U da­
lej. Byłam pewna, że go zabiłam. 
Świadomoać tego była straszna, 
choc wiedziałam, że jestem żołnie 
rzem, a on był wrogiem...

Przez wiele dni ukrywałam się 
w lesie. Żywiłam się liśćmi, jago­
dami, trawą. Na szczęście był to 
sierpień... Po kilkunastu dniach 
nie wytrzymałam. Byłam wy­
cieńczona. miałam gorączkę, drę­
czyły mnie koszmary. We śnie 
zrywałam się i wołałam — ma­
mo! Miałam przecież tylko 17 
lat.„ 

Wyszłam z lasu na pole. Zoba­
czyłam orzącego mężczyznę. Mu- 
si.łam wyglądać jak widmo, bo 
początkowo przestraszył się. Ale 
zarai potern na jego twarzy zoba­
czyłam uśmiech: — To ty. Olu? 
— zawołał po polsku — szukamy 
ciebie od wielu dni.

Ten człowiek miał kontakty z 
partyzantami. Oa tej pory co 
dzień przynosił mi jedzenie, a po­
tem także sukienkę, bo do czasu 
spotkania z nim byłam ubra­
na w wojskowe spodnie i bluzę. 
Narażał się 'bardzo, bo drogi do 
lasu były obstawione przez hitle­
rowców.

A potem zaprowadził mnie do 
polskich partyzantów.

W mojej pamięci na zawsze po 
zostają polscy przyjaciele, dzięki 
którym żyję.

Opowieść Aleksandry Ansimo- 
wej trwała wiele godzin. Jej wo­

jenne przeżycia były pasjonujące 
i niebezpieczne. Walczyła jak męż 
czjjzna, choć w groźne wojenne 
dni była nastolatką, która — jak 
wszystkie dziewczęta w jej wieku
— marzyła o miłości, romantycz­
nych spacerach, bzach i gorącym 
słońcu na plaży. Ona umiała nie 
tylko marzyć, ale również bić 
wroga. Zaś po wojnie znów stała 
się młodą dziewczyną, uczącą sflę 
biegającą do kina, jeżdżącą na 
wycieczki. Tylko że w szufladzie 
jej biurka leżały nie tylko listy 
oa narzeczonego, ale i odznacze­
nia.

Parę lat temu Aleksandra Ani- 
simowa odwiedziła swoich pol­
skich przyjaciół. Powodem jej 
przyjazdu była nie tylko chęć 
obejrzenia znanych jej z okresu 
wojny okolic i spotkania znajo­
mych z czasów wojny. Zaproszo­
na została przez władze woje.- 
wództwa katowickiego iw rzeczy­
wistości przez v ladze Komitetu 
Powiatowego PZPR w Cieszynie
— przyp. red.). Udekorowano ją 
odznaką za zasługi dla wojewódz­
twa oraz wysokim odznaczeniem 
przyznanym jej przez Radę Pań­
stwa.

— Były to niezapomniane dni
— wspomina Aleksandra, z którą 
rozmawiałam w Moskwie, w re­
dakcji „Sowietskaja Żenszczina”.
— Nie wszyscy moi wojenni przy 
jaciele żyją. ale ci których spot­
kałam, przyjęli mnie bardzo ser­
decznie. A ile serdeczności spot­
kało mnie od zupełnie obcych lu­
dzi. którzy tylko słyszeli o mnie 
i moich przygodach' Wielu czy­
tało też moją książkę.

Bo Aleksandra Anis(mowa swo­
je przeżycia spisała w książce pt. 
..Na krótkich falach". Wydało ją 
w roku 1966 wydawnictwo 
„Śląsk”. Jeśli więc jesteście cie­
kawe. drogie Czytelniczki, jak 
wyglądały wojenne losy Aleksan­
dry — sięgnijcie po tę książkę. 
Nie wymyślił jej literat, lecz na­
pisało życie.

Dziś Aleksandra Anisimowa 
jest już babcią. Pracuje jako re­
daktorka w jednym z moskiew­
skich wydawnictw technicznych. 
Powiedziała mi w tajemnicy, że 
ma zamiar napisać jeszcze jedną 
książkę. Tym razem będzie to po­
wieść współczesną.

Stołówkowy talerz 
równy domowemu

W CHWILI gdy coraz bardziej 
docenianymi pracownikami 
stają się kobiety, a każda 
para rąk ao pracy zdecydo­
wanie zyskuje na wartości, 

coraz większym problemem - wy­
magającym szybkiego rozwiązania 
— jest sptawa zbiorowego żywienia 
ludności

Kobiety obciążone obowiązkami 
zawodowymi niejednokrotnie nie 
są w stanie prowadzić kuchni dla 
swoich domowników. W rezultacie 
członkowie tych rodzin zmuszeni są 
korzystać z zakładowych stołówek, 
bądź też z innych form żywienia or 
ganizowanych na przystępnych wa­
runkach przez instytucje g .strono- 
miczne.

ZagL.dn.enie jednak, gdy przyjrzeć 
mu się z bliska, nie jest wcal« pro­
ste. W powiecie cieszyńskim istnieje 
115 wsz Kiego rodzaju zakładów i 
iastytucji, z czego 60 — to znaczące 
jednostki przemysłowe. Należałoby 
się więc spodziewać, że przynaj­
mniej te ostatnie dysponują zakła­
dowymi stołówkami Tymczasem — 
jak informuje nas PRZZ — w po­
wiacie działa zr ledwie 12 stolowek. 
z czego 4 przypadają na Cieszyn. 
Żenująco skromna to liczb i. A chy­
ba, pomimo ograniczonych fundu­
szy na tego rodzaju inwestycje, nie 
można powiedzieć, by kierc wnictwa 
wspólnie z radami zakładowj mi, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o przemysło­
wych potentatów, robiły wszystko, 
co można i trzeba.

Od lat np. nie można dojść do po­
rozumienia w sprawie ewentualnej 
budowy wspólnej, międzyzakłado­
wej stołówki dla kiłku cieszyńskich 
zakładów pracy. Poza „Celiną" oraz 
Fabryką Farb i Li kierów w Cieszy 
nie, nie ma zakładowycn tołowek.

Wspomniane wyżej stołówki w 
wypadku „Celiny” prowadzonej 
praez WSS Cieszyn, a Frbryki Farb 
i Lakierów — samodzielnie przez 
zakład mogą być przykładem do­
brze zorganizowan j pomocy dla 
pracewników. W obydwu wypad­
kach, oprócz normalnych dań sto­
łówkowych, po birdzo przystępnych 
cenach zatrudnieni w zakładach mo­

gą korzystać z tzw. dań regenera­
cyjnych. Ponadto placówkom nie 
możni niczego zarzuć c Są estetycz­
ne i spełniają warunki sanitarne.

Podobnie wygląda sprawa w Gar- 
barni-Skoczow Nowoczesna. pięknie 
urządzona stołówka oddana została 
do użytku dwa lata temu, wspól­
nie z całym budynkiem administra- 
cyjno-socjalnym. Dziennie wydaja 
się tutaj 120 obiadów, a oprócz ro- 
dżin pracowników mogą z nich ko­
rzystać także emeryci. Jedynym pro 
blemem są braki w urządzeni ku­
chni. Ale tego rodzaju ui-ądzeń po 
prostu brakuje.

Obok tych niewątpliwie najlep­
szych są jednakże i takie zakłady 
żywienia. Która pozost wiają wiele 
do życzenia. W wyniku kontroli sa­
nitarnej przeprowadzonej w czerw­
cu roku ubiegłego przez PSSE, 
PRZZ oraz odpowiedni wydział 
PPRN, okazało się, że w fatalnych 
warunkach sanitarnych prowadzo­
na ject WSS-owske stołówka Huf­
ca Pracy Kombinatu „Beskid” w 
Ustroniu. Miejmy nadzieję, -że do 
dziś usunięto zaniedba lia. Podobne 
zastrzeżenia można mieć w odnie­
sieniu do stołówk, p.ow idzonej 
przez WPPG dla Kombinatu „Be­
skid” w Skoczowie.

Generalnie rzecz ujmując, liczba 
funkcjonujących stołówek jest zde­
cydowanie niewystarczająca. We­
dług szacunkowego rozeznania z tej 
foi my żywienia zbiorowego korzy­
sta a' powiecie około 4600 ludzi, a 
chciałoby korzystać — jeszcze 2500, 
z czego 1300 w Cieszynie.

Przy tej okazji warto również 
podkreślić, że tylko w nielicznych 
zakładach powiatu prowadzona jest 
sprzedaż artykułów spożywczych 
przez kioski przyzakładowe. A wia­
domo, jak ważna jesi pomoc kobie­
cie pracującej w robieniu codzien­
nych zakupów.

Sytuacji więc w żadnym wypad­
ku nie można podsumować optymi­
stycznie. Jedyna nadzieja w tym, że 
rady zak'jdowe, pomimo trudności, 
solidniej zabiorą się do zaspokoje­
nia podstawowych potrzeb swoich 
załóg. (JL)

W projekcie kodeksu pracy

Zrównanie
Projekt kodeksu pracy układa 

likwidację jednego z najdotkliw­
szych anachronizmów naszego u- 
atawodawstwa — różnic w sytua­
cji prawnej robotników i pracow­
ników umysłowych.

Po blisko 30 latach działalności 
legislacyjnej, usuwającej te po­
działy stopniowo ale konsekwent 
nie. nie zachowało się ich wiele, 
ale 1 te nieliczne pozostałości mię­
dzywojennego prawa pracy są nia 
do przyjęcia w naszych warunkach 
ustrojowych 1 wywołuję zrozu­
miałe rozgoryczenie.

Kodeks zlikwiduje raz na zaw­
sze w naszym prawie pojęcie pra 
cewników fizycznych i umysło­
wych. Równocześnie nowe przepi­
sy-w sprawach, które dzieliły do­
tychczas obie kategorie pracowni­
ków, nie są mechanicznym zrów­
naniem uprawnień, lecz nowymi 
rozwiązaniami. Przy zachowaniu 
zasad Jednolitości unormowań 1 
równości wszystkich wobec pra­
wa .trzeba tu było wprowadzić 
pewne nowe zróżnicowania, takie 
które wynikają logicznie z od­
miennego charakteru pracy, odpo­
wiedzialności i stażu.

Na przykład okresy próbne dla 
robotników wynoszą dziś 7 dni. 
a dla pracowników umysłowych i 
miesiące. Proponuje się ustalić dla 
wszystkich pracowników jednolite 
14-clniowe okresy próbne. Wyjąt­
kiem byliby tu pracownicy, zaj­
mujący stanowiska kierownicze, 
samodzielne lub związane z od­
powiedzialnością materialną za 
mienie powierzone z obowiązkiem 
wyliczenia się (np. magazynierzy 
czy sprzedawcy). Dla tych pracow 
ników, których kwalifikacje za­
wodowe i moralne wymagają prze 
cięż dłuższego sprawdzania, okre« 
próbny ma wynosić 3 miesiące.

To samo zróżnicowanie pozosta- 
je przy rozwiązaniu umowy o pra 
cę. zawartej na okres próbny. Dla 
wszystkich przewiduje sie wypo­
wiedzenie 3-dniow®. a dla wspom­
nianych wyżej osób, zajmujących 
stanowiska szczególnie odpowie­
dzialne dwutygodniowe.

Jednolite mają tez być okresy 
wypowiedzenia umowy o pracę, 
tej stałej, zawartej na czas nie­
określony. Ich długość zależeć bę­
dzie tylko od stażu w zakładzie. 
Jeżeli pracownik był zatrudnio­
ny krócej niż rok. obowiązywać 
będzie wypowiedzenie dwutygod­
niowe; wobec pracowników o sta­
żu od roku do 10 lat — wypowie­
dzenie trwające miesiąc; dla lu­
dzi o stażu dłuższym niz 10 Ut — 
3 miesiące.

Jest to jedno z szeregu rozwią­
zań kodeksu, chroniące pracowni­
ków wieloletnich oraz zapewnia­
jące Btabllność zatrudnienia War­
to dodać, że do okresu zatrudnie­
nia, od którego me zależeć dłu­
gość okresu wypowiedzenia, bę­
dzie doliczony okres pracy w po­
przednim zakładzie, o ile przejś­
cie nastąpiło w drodze przeniesie­
nia służbowego, porozumienia obu 
zakładów itp.

Kolejna sprawa, która dzieliła 
dotychczas robotników i pracow­
ników umysłowych to wynagro­
dzenie za czas usprawiedliwionej 
nieobecności w pracy Dotychczas 
pracownikom umysłowym płaciło 
sie za każdy przypadek zwolnie­
nia. nawet na załatwianie spraw 
osobistych, natomiast robotnicy o- 
trrymywali wynagrodzenie tylko 
w sytuacjach wyliczonych w prze­
pisach prawa. W myśl projektu 
kodeksu iprawa te będzie rozwią­
zana na zasadach obowiązujących 
dziś w stosunku do robotników. A 
zatem wynagrodzenie przysługuje 
tylko za czas przepracowany oraz 

uprawnień
w przypadkach wyraźnie określo­
nych w przepisach, które przewi­
dują wszelkie możliwe ważne o- 
kollczności życiowe: ślub, urodze­
nie się dziecka, pogrzeb członka 
rodziny .a także wypełnianie za­
dań i funkcji państwowych, ćwi­
czenia wojskowe 1 in.

Kodeks ujednolica również płat­
ne zwolnienia na poszukiwanie no 
wej pracy w okresie wypowiedze­
nia Przewiduje się. że w okresie 
wypowiedzenia, nie przekraczają­
cym 1 miesiąca. przysługiwać bę­
dą pracownikowi na ten cel 2 dni 
robocze, a w 3-miesięcznyni okre­
sie wypowiedzenia — 3 dni. Wię­
kszy wymiar tych zwolnień, przy­
sługujący dziś pracownikom umy­
słowym. uznano za zbędny z u- 
wagi na obecną 1 przewidywaną 
sytuację na rynku pracyn który 
będzie przysparzał kłopotów nie 
tyle pracownikom, ile zakładom.

Przejdźmy do różnic najbardziej 
chyba dotkliwie odczuwanych, bo 
odbijsjących się na sytuacji ma­
terialnej robotników i interesach 
ich rodzin Tu przyjęto najsłusz­
niejsza społecznie zassdę rówoa- 
nia w górę, do uprawnień pracow­
ników umysłowych. Jest to zresz­
tą zasada przyświecająca całemp 
UFtawoflawstwu pracy 30-lecia: nie 
odbierać jednym po to, by dawać 
innym.

W ten właśnie sposób został roz­
wiązany problem różnic w zasił­
kach chorobowych. 1 lipce 1974 r. 
zamknięty zostanie ostatni etap 
podwyżki zasiłków robotniczych i 
od tego czasu świadczenis choro­
bowe dla wszystkich pracowników 
wynosić będą 100 proc, zarobków 
netto. Dotychczas pracownicy u- 
mysłowi otrzymywali wynagro­
dzenie z zakładu, a dopiero potem 
przechodzili na zasiłki z ubezpie­
czenia społecznego. W myśl no­
wych przepisów płatnikiem zasił­
ków dla wszystkich pracowników 
będzie od początku choroby Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych.

Warto w związku z tym zwró­
cić uwagę na korzystną dla pra­
cowników zmianę, jaką wprowa­
dza kodeks, zwiększając ochronę 
przed zwolnieniem pracowników 
długo chorujących Polega ona na 
tym. że z pracownikiem, który 
był w zakładzie zatrudniony co 
najmniej 6 miesięcy, można bę­
dzie rozwiązać urnowe dopiero po 
upływie tzw. okresu zasiłkowego. 
Jeśli wyzdrowieje wcześniej, bę­
dzie mógł wrócić do dotychczaso­
we» prgcy.

Druga sprawa, którą rozstrzyga 
kodeks również na zasadzie rów­
nania w górę to odprawy pośmiert 
ne po pracownikach. Obecnie ro­
dzina pozostała po pracowniku u- 
mysłowym otrzymuje kwotę rów­
ną 3-miesięcznemu wynagrodzeniu, 
ieśli pracował on co najmniej 10 
lat. a 6-mieslęcznemu po 20 latach 
pracy Natomiast po zmarłym ro­
botniku wypłaca się odprawę zna­
cznie niższą: równą odpowiednio 
4 lub 6-tygodniowemu wynagro­
dzeniu. Projekt kodeksu ustala 
wysokość odpraw pośmiertnych 
jednolicie, na poziomie obowią­
zującym dziś w stosunku do pra­
cowników umysłowych. Ponadto 
wprowadza obowiązek wypłacania 
odprawy w wysokości 1-miesięcz- 
nego wynagrodzenia w przypadku, 
gdy pracownik był zatrudniony 
krócej niż 10 lat. czego nie prze­
widują dotychczasowe przepisy. 
Proponuje się przy tym ustalać 
staż pracy, od którego zależy wy­
sokość odprawy przez zsumowa­
nie wszystkich okresów zatrudnię 
nla zmarłego, niezależnie od wy­
magane! dziś ciągłości pracy.
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Uroda ziemi
w tańcu

Chociaż każda społeczność wyprą 
eowuje nowe zwyczaje*  a z czarem 
próbuje podnosić je do rangi uświę 
conych, obowiązujących ceremonii 
1 obyczajów, to przecież zawsze 
swoisty sentyment każę wracać do 
tego, co było.

Dla nas. współczesnych, nie zaj­
mujących sie na co dzień bada­
niem ludowego folkloru, nie zaw­
sze zrozumiałe są te tradycje, ale 
ponad wszelką wątpliwość urzeka­
ją nas one swoim pięknem i tajem 
niczościa- Nic wiec dziwnego, że 
zapaleni działacze kulturalni próbu 
ją ratować go w każdej artystycz­
nej postaci.

W Cieszyńskiem wiele jest zespo­
łów folklorystycznych. których 
działalność ze Względu na artysty­
czne osiągnięcia napawa duma i 
przekonuje jednocześnie o wielkim 
umiłowaniu ziemi rodzinnej przez 
jej i ynów.

Odwiedziłam niedawno członków 
40-osobowego Zespołu Pieśni i Tań­
ca w Wiśle. Zespół jest rówieśni­
kiem Polski Ludowej. Przez 29 lat 
dał niezliczoną ilość występów, 
zdobywając sympatią i uznanie 
publiczności, dyplomy i nagrody 
Tylko w roku ubiegłym jego człon 
kowie spotkali się 44 razy na wielo­
godzinnych próbach, by dać potem 
SS występów. A przecież tancerze 
i śpiewacy to w większości ludzie 
obciążeni obowiązkami zawodowy­
mi i rodzinnymi.

Nierzadko członkowie zespołu peł 
nią ponadto odpowiedzialne funk­
cje społeczne. Tak właśnie jest w 
wypadku kierownika grupy — Ste­
fana Pojdy. Pracuje W wiślańskim 
Kamieniołomie oraz jest prezesem 
miejscowego LZS. W zespole tań­
czy także żona pana Pojdy — Wan­
da, zawsze w pierwszej parze. To 
władnie ona jest duszą wszystkich 
ciekawszych poczynań i przedsię­
wzięć. Kierownik zespołu jest je­
dynym w tej chwili góralem Pod­
beskidzia umiejącym zagrać na trą 
bie owczarskiej bez użycia ustni- 
ka. To on do 19T0 roku włącznie 
grał na t -m unikalnym instrumen­
cie hejnał otwierający centralne 
dożynki. Jest człowiekiem skrom-

i pieśni
nym i bezpośrednim, któremu leży 
na sercu sprawa podtrzymania w 
tańcu i śpiewie tradycji rodzimej 
ziemi.

W zespole znajduje się jeszcze 
wielu innych, zaangażowanych i u- 
talentowanych artystów. Jednym z 
nich jest pracownik wiślańskiego 
Kamieniołomu, uzdolniony wszech­
stronnie tancerz, śpiewak i aktor
— Tadeusz Mekla Do tyci, najlep­
szych należą także Rudolf Bujok — 
kużnik z Ustronia, zaangażowany 
społecznie w budowę remizy stra­
żackiej w Jaworniku. >d.wórca  
głównej roi; w sztuce Adama Nie­
doby .Fojtów Michoł”. Jan Cieślar

*

— taksówkarz. a jednocz 'śnie 
pierwszy tancerz zespołu. Barbara 
Raszka, Helena Pustówka, oraz sio­
stry Barbara i Małgorzata Krzem­
pek-

Dzięki nim głównie zespół od 8 
lat zajmuje wysokie miejsca w do­
rocznych przeglądach organizowa­
nych przez resort komunikacji i 
transportu Ich także sukcesem jest 
zdobycie pierwszego miejsca w Bu- 
sku-Zdroju.

Czy jeszcze długo potrvá ta do­
bra passa? Czy zespołowi nie gro­
zi jakiś kryzys? Sądząc po zapale | 
jego uczestników, z pewnością nie- 
ale wszyscy moi rozmówcy zgod ue 
podnoszą niezwykle ważny prob­
lem. Zdecydowanie brak wśród 
młodzieży jednostek rozmiłowanych 
w folklorze i pos.adających umie­
jętności śpiewania i tańczenia. 
Szkoła niestety — czemu już nie­
jednokrotnie dawano wyraz przy 
innych okazjach — zdolności tych 
nie rozwija. Stąd kłopoty z nabo­
rem do zespołu.

Interesują mnie jeszcze nowe pro | 
pozycje repertuarowe. Kierownik 
wyjaśnia mi, że w dzt .łalności 
arlystycznoj chodzi im głównie o 
kultywowanie au tenty imu. Zespół 
nigdy nie uciekał się do daleko idą- j 
cych trawestacji tekstowo - melo- | 
dycznych, nigdy też nie traktował 
folkloru jedynie jako tworzywa. 
A folklor wiślański, gdy pojmować [ 
go jako sztukę nie wymagającą zbyt | 
niej obróbki artystycznej, nie jest 
niestety, studnią bez dna. Istota 
więc i r’ecz w tym, by zachować 
go w najwierniejszej postaci. (J.L.)

Od lat trwa lui Owocna współpraca zespołu wiilaâsk'rega z jabłon­
kowskim „Goralem". £ Fot.'. Karol Lo/za.

Bilans działalności teatralnej
W życiu kulturalno-artystycznym 

niezmiernie ważną tunkcję peint Teatr 
im. Adama Mickiewicza który zeszło­
roczną swoją działalność zamyka po­
kaźnym bilansem.

Plan, zakładający wystawienie w 
1073 r. 100 różnych widowisk, został 
przekroczony o 21. Przy okazji należy 
uzupełnić, że w teatrze naszym wy­
stawiono 2H sztuk dla dorosłych, 10 
lektur szkolnych, 14 operetek, 13 ba­
jek, 2 opery; odbyło się 16 koncertów 
muzyki poważni j, 19 programów roz­
rywkowych (kabaretów i estrad), 14 
koncertów zespolow amatorskich oraz 
2 innei n typu Imnrezy.

Wśród tych 121 imprez teatralnych, 
aż 66 przedstawień było premii ro- 
wych, a 21 aksdemtl z różnych okazji, 
oczywiście połączonych z przedstawie­
niem lub kom rtem.

Również korzystnie ocen'ć należy 
frekwencję na tych wszystkich impre­
zach. Uczestniczyło w nich w sumie 
74.480 osób, czyn przeciętnie 616 osób 
na każdej, co w procentach wynosi 
91. Jest to bardzo wysoka frekwencja, 
którą nie może się poszczycić zbyt 
wiele teatrów w naszym wojewódz­
twie, a nawet w kraju. Świadczy to 
bardzo dobrze zarówno o mieszkań­
cach ziemi Cleszvnikie’, o ich wiel­
kim umiłowaniu sztuki teatralnej 1

muzycznej, jak taż 1 o kierownictwie 
teatru, jego operatywności organiza­
cyjnej 1 iropagandowej.

Taką opinię wyrażają również kie­
rownictwa 1 artyści występ irtcych w 
Cieszynie zespołów, a wiemy, że pra­
wie wszystkie teatry województwa ka­
towickiego goszczą na scenie Teatru 
im. A. Mickiewicza.

Mimo tych niewątpliwych pozyty­
wów nie brak, oczywiście, mankamen 
tów i trudności, z którymi boryka się 
kierownictwo, a które również rzuca­
ją sit w oczy widzom. Do tych trze­
ba przede wszystkim naliczyć naglącą 
potrzebę przeprowadzenia prac remon­
towych. tak wewnątrz teatru, jak 1 
na zewnątrz (tynkowanie, wymiana 
S^nien, części d ichu itp.). o ile cho- 

zl o prace wewnętrzne, to wymienić 
trzeba potrzebę, a nawet pilną koniecz 
ność nowego pokrycia suknem prawie 
połowy krzeseł oraz podłączeń, i tea­
tru do elektrociepłowni.

Nie są to oczywiście wszystkie po­
trzeby l mankamenty, ale te najważ­
niejsze, od których zależy w wielu 
wypadkach nie tylko dzisiejsza, ale i 
jutrzejsza egzystencja naszego pięk­
nego teatru, a ym samym możliwość 
zt pokojenia potrzeb kulturalno-arty- 
tycznych szerokich kręgów miłośni­
ków sztuki 1 muzyki (fz)

Teatr
Czytelni 
Ludowej 

£1863 — 1881)
BOLESŁAW ORSZULIK

Wf 1 NI ESPRZYJ AJĄCYCH 
11/ WARUNKACH społeczno 
• ■ -politycznych, kiedy to 

w ramach obcej, w do­
datku wrogiej administracji pań-’ 
stwowei polski ruch narodowy, a 
wraz z nim polska świadomość bu 
dzą się dopiero do życia, rodzime 
poczynania teatralne w Czytelni 
Ludowej mają charakter pionier­
ski. Nieliczne bowiem polskie 
przedstawienia, organizowane do­
rywczo w latach 1852 — 54. jak­
kolwiek ważne nie tylko z punk­
tu widzenia chronologicznego czy 
socjologicznego, lecz także naro­
dowego i kulturalnego, nie mogły 
stworzyć trwałej podstawy dla ro 
zwoju tego rodzaju działalności 
kulturalnej. Stad też w realizacji 
celów statutowych Czytelni naj­
większe trudności sprawiały wi­
dowiska tearalne. wymagające w 
swej istocie wielu różnorodnych 
zabiegów organizacyjnych do­
świadczonych ludzi, o< powiewniej 
bazy materialnej oraz określone­
go klimatu kulturalnego związa­
nego z pewną tradycją. Oto cha- 
raktei j’Siyczna pod tym względem 
uwaga obserwatora spraw ślą­
skich z r. 1L85*  „Odegrać. teatr 
amatorski to łatwo powiedzieć, a 
nawet łatwo wykonać w prowin­
cjach wewnętrznych Polski, a na 
Śląsku to rzecz nader trudna i w 
pierwszych chwilach wydawała 
się niewykonalna z powodu zu­
pełnego hraku odpowiednich ży­
wiołów dla wystawienia choćby 
najdrobniejszej sztuki: ani sceny, 
ani i płyny, ani obznajomienia się 
z dramatyczną literaturą polską, 
ani środków pieniężnych, ani 
wreszcie prsonelu odpowiednie­
go” (J. Grzegorzewski. Zarysy 
i sylwetki z Księstwa Cieszyń­
skiego. „Ateneum” 1885, t. I, 
s. 523).

Zespół, zresztą dość często zmie 
niajacy się. Dosiada*  szereg uzd.il 
nionych amatorów l>o nich m in. 
należeli: Edward f wlerkiewlcz, 
jego żona Abtonlna I córka i roni 
sława, Anna Roiczkówna (później 
sza żona Fr. Michejdy) i jej sio­
stry Zofia, Bronisława i Władysła 
wa Welchertówny, Władysława 
Gernandówna, Emilia 1 Marla Za 
nibalowny, Stanisław Cholewkłe- 
wicz. Hilary Filasiewicr, Adam 
Habiński, Jan Kubisz, Adam Si­
kora, Jan Tomala, Adam Walach 
i Franciszek Zanibal.

Jedynych informacji o artysty­
cznym poziomie widowisk czytel 
nlanych dostarcza „Gwiazdka Cie 
szyńska”. W krótkich notkach, 
których autorem jest prawdopodo 
bnie sam Stalmach, znajdujemy 
niekiedy szczegóły dotyczące akto 
rów, opanowania i interpretacji 
ról, umiejętności zachowania się 
na scenie itp. Na ogół wszystkie 
owe „recenzje” pozytywnie ocenia 
ją wykonawstwo amatorów, a nie 
kiedy podnoszą nawet wysokie 
walory artystyczne i inscenizacyj 
ne niektórych spektakli. Oto przy 
kładowo fragmenty jednej z nie­
licznych pełniejszych ocen przed­
stawienia („Stary mąż” J. Korze­
niowskiego — 31 XII 1867 r): 
„(...1 Szczególnie podnieść muśliny 
swobodną pełną uczucia, wdziękn 
i naiwnej prostoty grę panny Br. 
Swierkiewiczówny w roli Józi. 
Panna Mar. Zanibalówna w loli 
Jagnieszki (...) odznaczyła się ds- 
brym zrozumieniem .żywością w 

grze, równie jak trafnym uebarak 
teryzowaniem się, chociaż — a tu 
prosimy o przebaczenie szan. arna 
torki — po llcacb tak świeżych i 
pogodnych i po tak żywych ru­
mieńcach nie zwykllsmy pozna­
wać panny — nic pierwszej już 
młodości, jaką przewieź byla pan- I 
na Jagnleszka (...) Powaga, z ja­
ką odwzorował poczciwego, kontu 
azowego szlachcica (E. Swierkie- 
wicz w roli sędziego Janikowskie 
go — B. O.), spokój i pewność sie 
bie w każdym poruszeniu, pokazy 
wato w nim artystę. (Fr. Michej­
da w roli ppr. Janikowskiego — 
B. O.) dobrze umiał połączyć 
wdzięczność i uszanowanie dla sę 
dziego z zwrastającym stopniowo 
w sercu jego uczuciem miłości dla 
młodej żony (...) J. Kuczera jaiio 
szeregowiec wyborny dal nam o- 
hraz żołnierza, z gruntu poczci­
wej, ale hulaszczej duszy (...) We­
sołości jednak .najwięcej wzbudził 
jako stary sługa Marcin p. F. Gór 
klcwicz; gra jego żywa, komika 
Jego dosadna, ucharakteryzowa- 
nle bardzo trafne, swobody, śmia­
łości w ruchu wiele; jako komik 
wyborny, już dawniej przy licz­
nych przedstawieniach zawsze zje 
dna! sobie wiele uznania. Eko­
nom, zbyt podrzędną swą rolą w 
niczym nie psuł pięknego wraże­
nia harmonijnej całości. Publicz­
ność częstymi i rzęsistymi oklas­
kami okazywała swe zadowole­
nie i wdzięczność wszystkim gra­
jącym, a w akcie czwartym (...) 
tyle było siły, ciepła i prawdy, że j 
w oczach wiciu widzieliśmy jaś- I 
nicjącc Izy ro^rze’vmenla. W ogóle 
przedstawienie było jedno z naj­
świetniejszych i mogłoby przy­
nieść chlubę artystom z powoła­
nia niejednego teatru (...) „Gwiazd 
ka Cieszyńska” 1868, nr 1).

W r. 1881 zamilkła scena cie- I 
szyńska na lat blisko 10. Restryk 
cje po tragicznym pożarze wiedeń 
Kkiego Ringtheabru gorliwie wy- I 
korzystano nrzeciw jedynemu w [ 
tym czasie na Śląsku Cieszyńskim ! 
teatrowi polskiemu, który był so- ! 
lą w oku Niemców cieszyńskich. :

„Teatr PolsM Amatorski Czytel • 
ni Ludowej w Cieszynie" dzięki ! 
wielkiemu wysiłkowi wielu orga- j 
nizatorów i amatorów, często ano j 
nimowyeh, zapisał się znacząco w '. 
dziejach polskiego ruchu narodo- i 
wego i mimo wielu trudności or- | 
ganizacyjnyćh i szykan ze strony j 
władzy zaborczej stawiał sobie za j 
wsze ambitne cele patriotyczno- j 
narodowe, które usilnie rtalizo- j 
wał w ramach obiektywnych i i 
własnych możliwości. Dał też | 
trwałą podstawę polskiemu rucho 
wi teatralnemu, który od lat dzie 
więćdzlcslatych 19 w. stopniowo 
ogarnął całą Ziemię Cieszyński, 
i stal się ważnym ogniwem nświa 
domlcnia narodowego i społecz­
nego.

dr ALFRED ligocki krytyk 
l J. storyk sztuki z Katowic spot­
ka! się 18 stycznia w Zakładowym 
Domu Kultury FSM w Ustroniu 
z wystawiającymi tam swoje o- 
brazy crlonkaml Sekcji Plastyki 
Amatorskiej Macierzy Ziemi Cie­
szyńskiej. O dotychczasowej dzla- 
lalno-cl i osiągnięciach Sekcji po­
informował zebranych prof. Kanoi 
Prymus, zaś dr Alfred Ligocki 
wygłosi! prelekcję, pt. ..Współcze­
sne problemy, rola 1 zadania sztu­
ki amatorskiej”. (z)

XIII OGÓLNOPOLSKI KON. 
KURS PIOSENKI RADZIECKIEJ 
będzie przebiegał pod kątem Ob­
chodów XXX-Mcla polski Ludo­
wej i 30 rocznicy powstania Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Zgłoszeń uczestnictwa można 
dokonać do końca stycznia w Po­
wiatowej Poradni Pracy Kultu­
ralno - Oświatowej w Cieszynie 
(Rynek 12). Tam teź można wy­
pożyczać odpowiedni repertuar. 
Eliminacje powiatowe odbędą się 
18 lutego. (s)

EI IMINACJE do XI Festiwalu 
Piosenki Polskiej organizowanego 
przez ZG PZKO 1 radio ostraw- 
skie. zosf ly zakończone. Spośród 
zgłoszonych wyłoniono 10 woka­
listów nieprofesjonalnych, wśród 
których znajdują się przedstawi­
ciele społeczności polskiej 1 cze- 
-klej.

POLACY z Gnojnika na lamach 
„Glosu Ludu” uskarżają się na 
pracownice miejscowej poczty, 
które niechętnie przyjmują zamó­
wienie rozmów telefonicznych, 
gdy zamawiający posługują się ję­
zykiem polskim.

W KONSn ACIE GENERAI.- 
NYM I’R1. w Ostrawie odbyło się 
choinkowe spotkanie dzieci Polo­
nii zaolzlańsklej z konsulem Wla-

,, WSPOMNIENIA DZIAŁACZA 
TPPR” — pod takim tytułem o- 
głoszony został przez Zarząd Wo­
jewódzki TPPR w Katowicach kon 
kurs z okazji zbliżającej się 30 ro­
cznicy powstania Towarzystwa. 
Dla laureatów przewieziono wy­
cieczki do ZSRR i nagrody rze­
czowe. (z)

KLUB PROPOZYCJI. DOC. dr 
hab. WŁODZIMIERZ GORISZOW- 
SKI będzie mówił w dniu I lute­
go o godz. 18 o kształcącej roli 
książki nlebeletry-tycznej. (x) 

dysławem Hermanem 1 Innymi 
pracownikami placówki. Atrakcyj­
ność choinki podniósł spektakl 
..Ciekawskiego słonlątka” w wy­
konaniu Teatru Lalek oraz pro­
jekcja filmu ..Hubal” dla rodzi­
ców małych gości Konsulatu.

W „GŁOSIE LUDU", w numerze 
9 bleź. roku Inspektor szkolny 
Franciszek Szopa w obszernym 
artykule charakteryzuje wysoki 
poziom nauczania w polskich szko 
łach na Zaolziu 1 apeluje do tam­
tejszych Polaków, aby zapisywali 
dzieci do- placówek oświatowych 
z polskim Językiem nauczania.

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY „OL­
ZA" obchodzi 20-lecle istnienia. 
Jego pierwszym kierownikiem by­
ła Janina Marcinkowa.

KAZIMIERZ SIEDLACZEK — 
znany aktor zaolzlański. absol­
went Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Krakowie został mla 
nowany kierownikiem artystycz­
nym Sceny Polskiej czeskocie- 
szyńsklego teatru.

TRADYCYJNY BAL KARNA­
WAŁOWY PZKO odbędzie się tym 
razem w Karwinie. 9 lutego w Do 
mu Przyjaźni. (g) <.

DZIENNIK ZACHODNI Z dnia 
18 stycznia zamieścił artykuł An­
ny WożniaK p‘ „t-zarne cnmury 
nad Beskidami” o zanieczyszcza­
niu powietrza, głównie przez Hu­
tę w Trzyńcu 1 formach walki z 
ta plagą.

NASZA TRYBUNA, organ Sa­
morządu Robotniczego CELMY w 
Cieszynie zawiera wiele materiału 
o życiu największego na naszym 
terenie zaklei.... Nie zapomniano 
teź o ludziach dobrej roboty, 
przed: 'BWiająe Alojzego Spiewoka 
1 Emila Turonia. (z)

WIECZÓR z dnia 20 styczr’i «- 
publikował artykuł Józef Ponl- 
tycklego pt. „Jak kochac i być 
kochan ym.„”. o Pawle S Herze.

„DZIENNIK ZACHODNI” z. dnia 
18 stocznia drukuje obszerny r- 
tykui Barbary Niedoby pt. „stel- 
lerowskle widzenie S'.ziaia”, a 
„TRYBUNA ROBOTNICZA” Z 19— 
20. I. artykuł Marli Podolskiej pt. 
„Pasje mistrza Pawła”, w którym 
omót ono życie 1 twórczość ne­
stora śląskich malarzy. (z)

WIADOMO CI POLONIJNE Pól 
sklej Agencji Interpres w nume­
rze 15. z 1973 r. drukują artykuł 
Włndysława Oszeldy O naszym 
Mikołaju za Olzą”. Podsumo'* ’. je 
on obchody kopernikowskie Polo­
nii czechosłowackiej. Natomiast

w numerze 1. * 1»74 r. ten sam 
autor publikuje ..Beskidy pachną­
ce pionierami” — artykuł o pol­
skich pionierach w Brazylii oraz 
o Władysławie Wójciku. (g) 

GLOS PRACY z 17 stycznia za­
mieścił artykuł pt. „Narzędzia chi 
rurglczne z CELMY”.

METAi.OwtEC w numerze z 15— 
31 bm.. zamieścił artvkul pt. „Mło 
dzi z CELMY”. poświęcony dzia­
łalno: ci zakładowej organizacji 
ZNS. W tym samym numerze 
zna Id u je się sprawozdanie z III 
turnieju Judo. organizowanego 
przez Sekcję Judo LOK 1 redak­
cję NASZEJ TRYBUNY. Oba ar­
tykuły są ilustrowane zdjęciami.

(kar) 
pogląd-’ nr 2 z lata 15 — 31 

styc’nia 1974 r. zamieściły szkic 
biog.aflczny o Józefie Pilchu z 
Ustronia, znanym bibliofilu 1 bada­
czu przeszłości społeczno - kultu­
ralnej Ziemi Cieszyńskiej. Auto­
rem szkicu Jest Krvstvna Heska — 
Kwasńlswicz. W tym numerze ma 
my teź interesujący artr’tul Me»il 
-foJoiskieJ pJ ruWIMfc Pawła sti 
llera.’— . EtŁśćdzieslqt lat w służ­
bie śztUkl ”

KRAJOWA AGENCJA O MOR­
CINKU. W biuletynie Krajowej A- 
gencjl. przekazującej materiały 
•pra owe dla potrzeb Polonii zagra 
nlcznej. pojawił sie obszerny ar­
tykuł. poświęcony Gustawowi Mor­
cinkowi, pióra Adriana Czermiń­
skiego. Publikacje ta dość wiernie 
obrazuje twórczość autora ..Wyrą­
banego chodnika”, a także tego 
działalność pedagogiczną 1 społecz­
ną- <*>

Rok dobrej pracy PTH
18 stycznia br. odbyło się walne 

żebranie cieszy ńd kiego Oddziału 
PTH, które dokonało DOdsumowa 
nia działalności w latach 1972 — 
1973.

Zasadniczą formą pracy były 
zebrania miesięczne, których od­
byto się 15. Wzięło w nich udział 
490 osób. Tematyka prelekcji do­
tyczyła historii XIX i XX w., z 
wyjątkiem referatu, poświęcone­
go Mikołajowi Kopernikowi.

Omuwlono m.in. problematykę 
drugiej wojny światowej, dużą u- 
wagę zwrócono na problematykę 
narodowościową przed I wojną 
oraz w okresie międzywojennym, 
zagadnienia niemcnznawcze, ru­
chu robotniczego, kulturalnego 
i oświatowego Ziemi Cieszyńskiej 
oraz walk wyzwoleńczych narodu 
polskiego. Największe zaintereso­

wanie wzbudzała problematyk*  
regionalna.

Prelekcje wygłaszali pracowni­
cy naukowi Uniwersytetu War­
szawskiego, Uniwersytetu Śląskie 
go. Śląskiego Instytutu Naukowe 
go oraz członkowie Oddziału PTH

Celem uczczenia ważniejszych 
rocznic historycznych Zarząd Od­
działu PTH zorganizował trzy se­
sje popularno • naukowe o tema­
tyce 30. rocznicy powstania PPR, 
50-lecla ZNP na Śląsku, 50 rocz­
nicy powstania ZSRR.

Zarząd sfinalizował akcję wy­
dawniczą II tomu Pamiętnika Cle 
szyńskiego oraz włączył się w 
przygotowanie monografii Ziemi 
Cieszyńskiej pod redakcją Józe­
fa Chlebowczyka — prezesa Od­
działu PTH.

(A.Z.)

PEWNEGO DNIA O ZMIERZCHU 
— W. Saroyan. Kolejne pozycja z sę. 
rli ..lub Interesującej Książki to po­
wieść znanego amerykańskiego auto­
ra — Williama Saroyana, znanego w 
Polsce z powieści: Śmierć nie mija 
Itaki, własne życie. Troje w Pary­
żu. Prezentowana objcn.„ książka 
jest w dużym stopniu powieścią au­
tobiograficzną. To pełna zaóumy rela 
cja z kilkudniowego pobytu w No­
wym Jorku starzejącego się drama­
turga. PIW, cena zł. 15.

GWIAZDY W POŁUDNIE — Zb. Ja 
nuszkiewicz. Książka Jest zbeletryzo­
waną opowieścią o ludziach w służ­
bie lutnictwa wojskowego PRL. Au­
tor ze znajomością realiów, z zaanga­
żowaniem i pasją ukazuje życie pi­
lota, daje plastyczne opisy lotów, 
odsłania tajniki , Jotaźu. Część książ­
ki poświęcona jest pracy instrukto­
rów w Szkole Orląt w Dęblinie w la­
tach Pięćdziesiątych. Doć»tkowym 
walorem książki Jest ciekawie wple­
ciony wątek miłosny. MON, cena 
ił. 15.

TOWARZYSZE FRONTOWYCH 
DROG — S. Popławski. Jest to czwar 
te wydanie wspomni, â generała Sta­
nisława Popławskiego, byłego dowód 
cy 1 armii WP na szlaku od Wisły 
do F.erlina. Autor przedstawia obraz 
iweeo żyda od wczesnej młodości, 
poprzez służbę w Armii Radzi cklcj, 
a następni«*  w szeregach Ludowe, o 
Wojska Polskiego. MON, cena zł. 50.

TORPEDA W CELU — B. Romanow 
aki. Wspomnienia oficera Polskiej 
Marynarki Wojennej, który we wrze 
śniu 1939 uczestn. tył w brawuro­
wym przedarciu się okrętu podwod­
nego „Wilk” przez cieśniny duński, 
do Anglii, W latach wojny autor był

dowódcą ORP „Jastrząb”, a następ­
nie dowodząc okrętem podwodnym 
„Dzik" odniósł wiele sukcesów w ak­
cjach na Morzu Śródziemnym. MON, 
cena zł. 36.

JOZIF WĘGRZYN — K. Biernacki. 
Kazimierz Biernacki opracował mo­
nografię poświęconą wybitnemu ak­
torowi Jozefowi Węgrzynowi które­
go znal ze sceny i żyda osobistego. 
Autor przedstawił Węgrzyna na tle 
środowiska, z którego on wyszedł. 
Ukazał jego drogę sceniczny, doko­
nując po raz pierwszy zestawienia 
ról tn itralnych i filmowych. WLdte- 
rackie. cena zl. 32.

KAPITAN KUK — K. Baranowski. 
Kapitan kuk to reportaż z rejsu 
„Śmiałym” dookoła Ameryki Połud­
niowej. Znany żeglarz, kpt. Krzysztof 
Baranowski w czasie tego rejsu peł­
nił na jachcie funkcje kucherza. Jest 
to druga po Hobo — plonie z wę­
drówki autostopem po Kanadzie I 
Stanach Zjednoczonych — książka 
najsłynniejszego dziś polsklngo że­

glarza, świadcząca o dużym talencie 
dziennikarskim Iskry, cena zl. 9.

W POSZUKIWANIU MODELU MA­
TEMATYCZNEGO — W. W. Sawyer, 
Autor książki to jeden z najlep­
szych popularyzatorów wiedzy mate­
matycznej. Napisana przez niego pra­
ca, pozbawiona suchych wywodów, 
obejmuje logiczny ciąg zagadnień, do 
któtych m. In. należą stosowanie 1 
użyteczność wykresów. uogólnianie 
problemów przez zastosowanie odpo­
wiednich algebraicznych zapisów sym 
bollcznych. Jest to książka nie tylko 
dla fachowców. WP, cena zł. 20.

Poza tym polecamy: LI twoi y iceni- 
ezne — 8. Mrożek, WLlterackle. cena 
zl. 45, Człowiek epoki — I. Iredyński, 
WLlterackle, cena zł. 10. Gdybym by 
la chłopcem — J. Kurczab. WLiterac 
kle. cena zl. 16. Siedem zielonych ze­
szytów — J. Kurczab, WLlterackle, 
cena zł. 14, Wertepy — L. Buczkow­
ski, WLlterackle. cena zl. 10. Z Pary 
ża w przeszłość — A. Olędzka - Fry- 
besowa, WLlterackle. cena zł. 40, 
Lektury nadobowiązkowe — W. Szyni 
borska, WLlterackle, cena zł. 30, 
Na oczacb wszystkieb — J. i K. 
Brent, Czytelnik, cena zł 15, Anielka 
— B. Prus, WŁódzkie. cena zl. 12, 
Gniewku, syn rybak: — A. Korta, 
MON, cena zł. 24, Czl 'tej pancerni i 
ples — J. Przymanowski, MON. cena 
zl. 75, Zbrodnia bez nazwiska — D. 
Majewska, MON. cena zl. 10. Prz 
świetione zdjęcie — J. Laniewski, 
Iskry, cena zl. 6. Kalendarz młodzie­
żowy 1974 — Iskry, cena zl iż.sp 
Wartość analizy wartości — A. Na­
łęcz — Jawecki, IW RZZ. cena zl. 
7. Mój warsztat teatralny — I. Jun, 
COK. cena zł. 35. Plan Warszawy — 
PPWK. cena zł. 30. Plan Szczecina — 
PPWK, cena zł 12.50. (mk)
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Z udziałem 49 delegatów repre­
zentujących 30 SKS 1 MKS ob­
radowała ostatnio w Cieszynie 
konferencja aprawozdawczo-wy 

borcza Szkolnego Związku Sportowe­
go. Uczestniczyli w niej również przed 
stawldele Akademickiego Zrzeszenia 
Sportowego z cieszyńskiej Filii Uni­
wersytetu Śląskiego, którzy weszli w 
skład powołanej podczas zebrania Ra 
dy Powiatowej SZS — AZS.

Sprawozdanie z dotychczasowej dzla 
łalnośd Zarządu Powiatowego SZS zlo 
iył jej przewodniczący mgr Józef Bą- 
ezek.

W roku ubiegłym obchodziliśmy 30- 
lecle SZS. Należy wspomnieć, że za­
lążkiem zorganizowanego sportu szkol 
ncgo w naszym powiecie była założe­
ni w 1951 roku sekcja narciarska przy 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym 
w Cieszynie. Jej założycielem 1 opie­
kunem był nnuczydel Władysław Sta- 
?2*?f <k- ,?e8° podopieczni dwukrotnie 
?„'?y.'’vaU m*strzostwo  województwa 
fi--Iïoh. Mk6l zawodowych, a w roku 

, ,al1 udział w rozgrywkach ogól­
nopolskich.

P°P,ero w roku 1833 powołano przy 
“it™och Kola Sportowe „Zryw”. W

< ,at P0iniej utworzono Między­
szkolny Klub Sportowy, który prowa- 
"?* ‘ swoją działalność aż w 10 sek- 
2. . b^d4C obok MKS — Chorzów i 
Bielsko największym i nslprężnlej- 

o,tr«í!u. W jego dzia- 
lainoed l osiągnięciach szczególne za- 

nauczy cl <le: Wł. Stanie 
czek. Wł. Fedyrzkowski, A. Wania, 

Zarecki. J. Zając, St. Bazala, Ł. 
s,???”• A- Stefek. J. Konderla. A. 
btanieczek. j, Ptskorczyk. W. Panas, 
w. Blesok w. Wdówka. J. Sowiński, 
r. Leglerski B. Supik. J. Czy*.  J. 
Szczepański, J. Puczek. Z. Okarma, 
••Szwarc i wielu Innych.

po okresie świetności przyszły lata 
upadku 1 W 197S MKS zlikwidowano, 
rrzemianowując jego ostatnią dzlała- 

sekcję piłki siatkowej na Szkol­
ny Klub Sportowy „Technik” przy 
Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

W naszym powiecie mamy 30 SKS-ów 
w szkołach podstawowych, zrzeszają­
cych 026 młodzieży, oraz 10 w szko- 
££." ®redntch o liczbie 410 uczestni­
ków. Liczba ta mogłaby być jeszcze 
o-ïîî?®*  Sdyby oto ograniczone możli- 
„<*cł: brak bazy sportowej 1 specja­
listów z zakresu WF.

Do wyróżniających się SKS w po- 
, *5,  ci.nalei’) Kluby przy szkołach: nr 
Lj? “k o“°'via« nr 1 w Ustroniu i Po- 

”r “• 1 1 ’ » Cieszynie i »JT1 Zbz Wisła, zsz Cieszyn, 
W C ?'z.yn’ TB Cje«yn 1 Inne, 
«v szl£ólach prowadzone są kla- 
nozvXw„°We' EksPeryment ten daje 
nm«yi^A rezu'taty, czego dowodem 
ń'lódi<-ł>y»<; ï’’-vnIkl osiągnięte przez 

tych szkół w imprezi e! po- 
MnstvW,y£i1 1 okr«Cmvych W tym roku 
i r« Jakłe 7ostann otwarte w SP — 
I Istebna 1 ZSZ Wisła.

Powołano
Powiatową Radę SZS-AZS

PAWEŁ CZUPRYNA

W okresie sprawozdawczym sportow 
cy szkolni zanotowali na swoim kon­
cie szereg cennych sukcesów, w roku 
1971 w punktacji ogólnej raportów 
zimowych) uplasowali się na trzedm 
miejscu w województwie, a ze szkól 
średnich zajęli drugie miejsce. Podob­
nie było w roku ubiegłym. Chłopcy 
ze Szkoły nr 1 s Istebnej triumfowali 
przed rokiem w biegach płaskich, zaś 
stmeczkarkl 1 saneczkarze z tej szkoły 
okazali się najlepszymi w wojewódz­
twie. mimo że sekcja ta działa w 
Istebnej zaledwie trzy lata. Również 
pierwsze lokaty zajęły w biathlonie 
dziewczęta z ZSZ z Wisty t chłopcy 
z ZST w Ustroniu. Wielkim osiągnię­
ciem było zajęcie trzeciego miejsca w 
„Złotym krążku” przez uczniów SP

Pogwizdów. Również w sportach let­
nich szkoły naszego powiatu spisywa­
ły się w rozgrywkach wojewódzkich 
bardzo dobrze. Do finału na szczeblu 
wojewódzkim, rozgrywanego w ra­
mach święta „Trybuny Robotniczej” 
zakwalifikowały się koszykarki z SP 
— 8 Cieszyn, siatkarze z SP — 1 Sko­
czów, piłkarze ręczni z SP — 1 Ustroń 
oraz lekkoatleci z SP — 5 Cieszyn 1 
SP — 1 Istebna.

W związku z obchodami 20-lecia 
Szkolnego Związku Sportowego ogło­
szony został konkurs „200 boisk na 
XX-lede SZS”, do którego przystąpi­
ły wszystkie szkoły naszego powiatu. 
Dzięki niemu powstało przy szkołach 
lub jest na ukończeniu 11 boisk do 
piłki ręcznej, 11 do koszykówki, ,4 do

Kierownik Wydziału Ofwiaty I Wychowania oraz Kultury, inspektor 
m9r ^ó5e' Bqctek wręcza dyplom długoletniemu działaczowi 

MKS, dyr. mgr int, Stanisławowi Jareckiemu. £ Fot.: Paweł Czupryna.

siatkówki, U urządzeń LA. W konkur­
sie wyróżniły się szkoły w Kaczycach, 
nr 3 w Skoczowie, nr l w Breuuej i 
Górkach, ur 1 i 3 w Ustroniu, Isteb- 
nej-Zaolziu oras nr 4 1 9 w Cieszynie. 
W tym roku planuje się wybudować 
10 uniwersalnych boisk asfaltowych.

Rok 1973 był dla sportu szkolnego 
pierwszym etapem realizacji wspól­
nego programu szkolnego 1 AZS na 
rzecz rozwoju 1 upowszechniania spor 
tu wśród młodzieży. Celem tej inte­
gracji lest zapewnienie ciągu pro­
gramowego i organizacyjnego spor­
towej edukacji dzieci, młodzieży 
szkolnej i akademickiej. Aktyw SZS 
i AZS złączy swoje wysiłki aby le­
piej realizować wspólny program, 
mający na celu zapewnił -le każdemu 
uczniowi i studentowi co najmniej 
1 godziny zorganizowanego ruchu 
dziennie.

Przyjęcie takiego programu powie­
dział mgr Józef Bąc -I umożliwi pod­
noszenie sprawności fl tycznej, naby­
wanie stałego nawykn uprawiania ćwi 
czeń ruchowych oraz stworzy warun­
ki dla racjonalnego wykorzystania wol 
nego czasu.

W dyskusji mówcy zwracali szcze­
gólną uwagę na rozwijanie i kształto­
wanie zainteresowań sportowych u 
młodzieży, wychowawczą rolę sportu, 
dobrą współpracę szkoły i Klubu, dzia­
łalność szkoleniową Instruktorów, 
właściwe wykorzystanie obiektów 
przyszkolnych i klubowych, jak rów­
nież rozumne kierowanie uzdolnioną 
sportowo młodzieżą.

Sporo miejsca poświęcono współpra­
cy z organizacjami młodzieżowymi, 
szczególnie w szkoleniu młodych orga­
nizatorów — działaczy sportowych.

Z przykrością stwierdziliśmy, że na 
sali, mimo zaproszeń, nie było*  przed­
stawicieli powiatowych władz ZMS i 
Z^MW. Czyżby sprawy sportu szkol­
nego ich nie obchodziły?

Miłym akcentem szkolnego sejmiku 
było wręczenie dyplomów 1 upomin­
ków zasłużonym działaczom SZS. 
Otrzymali je: Władysław Stanieczek, 
Tadeusz Macie jeżyk. Władysław Fe- 
dyczkowskl, Józef Śliwka, Hieronim 
Ewlch, Andrzej Sztefek, Łucja Monne, 
Józef ■ Zając, Jerzy Piskorczyk, Jerzy 
Sowiński, Stanislaw Zarecki, Józef 
Greń, Elżbieta Kłoda. Karol Ochman, 
Bronisław Supik, Jan Knoppek, Jerzy 
Kowalczyk. Karol Santařius. Józef 
Chmiel. Jan Szczepański. Helena Mu- 
slol, Krystyna Ćwikła, Rudolf Máchej, 
Władysław Wdówka. Anna Stanie­
czek, Jerzy Cienciała i Marla Gry­
zło.

Na zakończenie konferencji wybra­
no 13-osobowa Radę powiatową SZS 
— AZS. Przewodniczącym został kie­
rownik Wydziału Oświaty 1 Wychowa­
nia oraz Kultury, Inspektor szkolny 
mgr Józef Bączek, a j-go zastępcami 
dr Janusz Michołowicz. mgr Joachim 
Kałuża 1 mgr Jan Knoppek, zaś se­
kretarzem Karol Chraśclna.

PAWEŁ CZUPRYNA

Skoczowscy PTTK-owcy podsumowali dorobek

Uczą kochać turystykę

Skoczowskie Koło PTTK zna­
ne jest z organizowania uda­
nych imprez turystycznych 1 
sportowych, a szczególnie z 

tradycyjnego Już „Pieczenia bara- 
na”. Ale na tym nie kończy się 
działalność ofiarny : h członków 
PTTK, w ostatnim dwuletnim o- 
kresie organizacja ta powiększyła 
się o 73 osoby i liczy obecnie pra­
wie 130 członków. Prowadza oni 
działalność w 7 sekcjach: gór­
skiej, narciarskiej, kajakowej, 
imprez, propagandowej, motoro­
wej oraz konserwacji szlaków 1 
tras.

Największą żywotność przejawia 
•ekcja górska. któ,u w latach 1971 
—1873 zorganizowała 79 wycieczek 

różne pasma gór. a brało w 
nich udział 1.305 osób, w tym 824 
dziewcząt 1 chłopców. Członkowie 
-..i” uczestniczyli również w 36 
5£lz?ch- Zdobyli oni 18 odznak 

różnych stopni. Ponadto 
działacze sekcji górskiej organizu­
ją co toku w czerwcu tradycyj*  
B®e®"bótkl na Starym Gronlu w

_J’ow«klzenlem cieszą się urządza­
ne przez sekcję wycieczki autoka­
rowe dla działaczy, jako podzię­
kowanie za ich pracę społeczną. 
J-złonkowie PTTK odwiedzili Su- 
aety. Beskidy 1 Kotlinę Kłodzką.

° , najofiarniejszych członków 
•fkcji należy zaliczyć: Jerzego 
1. „ ■ mKr Ha,lne Szotek. Urszn- 
}" “aron. Tadeusza Tomasiewicza 
1 Tadeusza Pońca.
,„?ek®Jla narciarska organizuje co 
t„ x !lmt>we szkolenia dla ama­
torów białego sportu ns Starym 
“foniu oraz na stokach Skrzycz- 
ne<° i Czantorii.

Koronną Imprezą sportową sek- 
21 ®ą zawody „O Puchar Starego 
“fonia”. Ponadto PTTK-owcy po- 
??Fflą przy organizowaniu mło- 

,Owych zawodów na KapUców 
® 1 międzyszkolnych Imprez zi­

mowych.
Członkowie sekcji kajakowej 

S?5°wanej przez Karola Kowal- 
blorą udział w różnych •P’awach. m In. na Brdzie I Dn- 

Zoi sekcja motorowa orga- 
kl .i?’.iFczeKft,hle latem, wyciecz 
k»tiT,i?oh członków w różne za- aątKi kraju.
nrn'* z'vyk,e żywotna Jest sekcja 
Propagandy, która regularnie wy­

konuje totogazetkl. wystawia­
jąc je w oknie własnej świetlicy. 
Sekcja przygotowała także siedem 
spotkań z ludźmi, którzy odwie­
dzili egzotyczne kraje naszego glo 
bu. Brało w nich udział prawie 250 
słuchaczy. Spotkanii połączono z 
projekcją filmów nakręconych 
przez prelegentów.

Sekcja Imprez może się również 
poszczycić wielkimi sukcesami. 
Jej zasługą jest udane, tradycyj­
ne „Pieczenie barana na rożnie”.

Widoczna jest praca członków 
sekcji konserwacji tras turystycz­
nych. Np. Jerzy Kozieł odnowił 
sam około 30 szlaków, za co otrzy­
mał legitymację ofiarnego znaka­
rza srlakow turystycznych.

Powodzeniem wśród mieszkań­
ców Skoczowa cieszy się świetli­
ca Koł i I jego wypożyczalnia, któ­
ra ostatnio wzbogaciła się o 3 na­
mioty. 10 materaców 1 tyle samo 
plecaków. Koło posiada dobrze 
wyposażona bibliotekę, w której 
znsjduje się prawie 330 tomów 
książek i kompletów map.

Koło skoczowskie należy od lat 
do najlepszych w województwie. 
Jest to na pewno zasługą ofiar­
nych 1 oddanych działaczy, takich 
jak: Elżbieta i Gustaw Filipko­
wie. Leopold Wróbel. Emil stekla. 
Jarmila Gahryś, Emilia Cbwanlec, 
Franciszek Oborny. Edward Bi- 
szorski. Leon Krużołek. Małgorza­
ta I Ludwik Puchalikowie Ludwik 
Pllorz, Bronisław Czeeh. Teobald 
i Fryderyka Blattannwie, Apolo­
nia.Kołatek. Barbara Kozieł. Anna 
Kuska. Maria Blattan, Bronisław 
Sidzina. Bogusław Niemiec. Kry­
stynę Pllorz, In*.  Kazimierz Pie- 
tor, Rafał Palowski.

Podczas niedawnego zebrania 
sprawozdawczego, w którym u- 
czestntczyli również: przewodni­
czący KKFIT mgr Jan Czanderna 
°,r*z  Prezes Oddziału PTTK „Be­
skid Śląski” w Cieszynie Jan Dzla 
nek 1 opiekun skoczowskiego Ko­
ta Jan Cichy oceniono dorobek 
skoczowskich PTTK-owców wy- 
kh7.^nO.k.leru,’kl działania na naj- 
wis íZr lata oraz dokonano wy bo- 
ru nowego zsrządu. Prezesem zo- 

Bronisław Czech, 
Bogusław Niemiec, 

Uf“«’» Baron, à 
Skarbnikiem Edward Blszorski.

(PaCz)

OGtOSÆNIft
drobne
*»stswę lub trabanta, i 

yn. Armii Czerwonej 33, m. 8.
Cle- 

g-U3S3 

nrw5ED«M »»»noehM FIAT 123 — 
waxy 2 PKO. Oferty pisemne kiero- 
Wae d° Redakcji pod „PKO".

g-009397

g»i^ANTA 600 “ sprzedam. Michał 
_rabiec, Bażanowice 62. g-Ż3n 
towJJ.?Ei.A 2 CV •Pr2eda*n-  Krzyszto- 
°W1C2. Cieszyn, Karola Miarki 4.

g-008399

MIŁY pan na stanowisku, samotny, 
lat 40, pilnie poszukuje pokoju sublo­
katorskiego w Cieszynie, Skoczowie 
lub okolicy na okres dwóch lat. In­
formacje kierować: Motozbyt, Cie­
szyn, ul. Bielska 200, Motel, tel. 497 
______________________________  g-009400 

PARCELĘ w Zebrzydowicach — sprze 
dam. Marla Olszak, 31-131 Kraków, 
ul. Czysta 17/3.

KUPIĘ dom jednorodzinny — lub 
połowę — w cenie do 100 tys. zł — 
w okolicy Cieszyna lub Skoczowa. 
Oferty: tel. U-68 Cieszyn. g-009395

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych 
— wieczorowych, peleryny, welony. 
Rolińska, Bielsko. Magl 14. g-10700

Szkolne mistrzostwa
w biegach płaskich

PONAD 120 DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW ZE SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
I ŚREDNICH WZIĘŁO UDZIAŁ W NARCIARSKICH MISTRZOSTWACH 
POWIATU CIESZYŃSKIEGO W BIEGACH PŁASKICH W ISTEBNEJ.

JAK BYŁO DO PRZEWIDZENIA, W PUNKTACJI OGÖLNEJ SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH TRIUMFOWALI MŁODZI NARCIARZE ZE SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ NR 1 W ISTEBNEJ. DRUGIE MIEJSCE PRZYPADŁO 
BIEGACZOM ZE SZKOŁY NR 2 W JAWORZYNCE. A TRZECIE SZKOLE 
NR 2 W ISTEBNEJ. DALSZE LOKATY ZAJĘŁY SP-3 WISŁA, SP-2 KO­
NIAKÓW I SP-4 WISŁA.

TAK WIĘC PODOPIECZNI NAUCZYCIELA TADEUSZA MACIEJCZYKA 
JESZCZE RAZ POTWIERDZILI SWOJĄ KLASĘ W NARCIARSTWIE KLA­
SYCZNYM.

Również w szkołach Średnich, jak 
było do przewidzenia, pierwsze miej­
sce przypadłe narciarzom z Zespołu 
Szkól Zawodowych w Wiśle. Drugie 
miejsce wywalczyli sportowcy z Li­
ceum wiślańsklego, a trzecie z Zespo­
łu Szkól Technicznych z Ustronia. 
Biegaczki z Liceum Ogólnokształcące 
go Im. Antoniego Osuchowskiego w 
Cieszynie uplasowały się na czwar­
tym miejscu.

Zespół z ZSZ Wisła triumfował w 
punktacji ogólnej dzięki przekonywa­
jącemu zwycięstwu w biegach dziew­
cząt. Podopieczne mgr Jana Knoppka 
ani przez chwilę nie misły godnych 
siebie rywalek na trasie i zajęły dzie­
więć pierwszych miejsc.

A oto wyniki indywidualne:

SZKOŁY PODSTAWOWE

Dystans 1.8*  km dziewcząt najszyb­
ciej przebiegła Małgorzata Bielesz z 
SP—2 Jaworzynka — 7,39 min., która 
wyprzedziła swoją koleżankę szkolną 
Jadwigę Łacek — 8,01 min. 1 Małgo­
rzatę Fiedor z SP—1 Koniaków — 8,03 
min. Trzy dalsze miejsca zajęły: Mar 
ta Kunc (SP—2 Istebna), Anna Łacek 
(SP—2 Jaworzynka) i Jadwiga Kajzar 
(SP—1 Jaworzynka).

Chłopcy biegli na dystansie 3 km.

Zwyciężył Stanisław Kohut s SP—1 
Istebna w czasie 14,03 min. przed swo­
im kolegą szkolnym Jerzym Zawadą 
— 14,06 min. 1 Jackiem Krężelokiem 
z SP—2 Koniaków — 14,12 min. Trzy 
dalsze lokaty przypadły: Edwardowi 
Marekwlcy z SP—1 Istebna, Leszkowi 
Pinkasowi z SP—4 Wisła 1 Janowi 
Kaczmarzykowi z SP—2 Istebna.

szkoły Średnie

W biegu dziewcząt na 3 km dzie­
więć pierwszych miejsc zajęły uczen­
nice ZSZ z Wisły. Zwyciężyła Danu­
ta Haratyk — 13,44 min. przed Anną 
Śliwką — 14.33 min. Bogumiłą Legier- 
ską — 14,46 min. oraz Ireną Fiedor, 
Anną Madzia i Anną Niemczyk.

Natomiast wśród chłopców (dystans 
3 km) triumfował Bronisław Holeksa 
z ZST Ustroń — 18,03 min. przed Ja­
nem Solawą (ZSR Istebna) — 18,23 
min. i swoim kolegą z tej samej szko­
ły Andrzejem Kuczerą — 18,48 min. 
Czwarty był znowu biegacz z ZST Jan 
Sztur, piąty Czesław Gluza z LO Wi­
sła, szósty Eugeniusz Holeksa z ZST 
Ustroń.

W sumie mistrzostwa, mimo nie naj 
lepszych warunków atmosferycznych, 
wypadły sprawnie, w czym duża za­
sługa nauczycieli i działaczy MKS 
Istebna. (cz)

N/z.: (Od lewej) Jerzy Zawada, Edward Marekwlca I Stanisław Kohut 
— ubiegłoroczni łinaliści wojewódzkich igrzysk młodzieży, którzy w tym 
roku znowu potwierdzili šwietnq farmę na ostatnich mistrzostwach 

powiatowych.

w*

O ile aura dopisze

Będziemy podziwiać
najlepszych

Oile nadejdzie od dawna 
oczekiwana zima i spadnie 
śnieg, 2 lutego podziwiać 
będziemy na stoku Czan­

torii najlepszych skibobistów 
naszego kraju. Wezmą oni u- 
dział w tradycyjnych już, III 
Ogólnopolskich Zawodach Ski- 
bobowych „O Błękitny Kask 
Beskidów”, których organizato­
rem jest Ognisko Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
„Relaks” przy FSM Zakład 5 B 
w Skoczowie, przy współudziale 
Zarządu Wojewódzkiego TKKF 
w Kato wirach i Redakcji „Gło­
su Ziemi Cieszyńskiej”.

Impreza ta ciesz; się wielkim 
powodzeniem wśród amatorów 
tej nowej dyscypliny sportowej, 
którzy co roku licznie zjeżdżają 
do Ustronia — Polany. Zawody 
są również atrakcją dla tury­
stów przebywających w tym 
czasie na odpoczynku w Besk!-- 
dach.

W zawodach startować będą 
kobiety i mężczyźni. Tę drugą 
grupę podzielono na trzy kate­
gorie: juniorzy od 1S do 18 lat,

skibobistów
seniorzy od 19 do 40 lat i old­
boye powyżej 41 lat.

Główną nagrodę „Błękitny 
Kask Beskidów” organizatorzy 
przeznaczyli dla najlepszego za­
wodnika wśród seniorów. Przy­
pominamy, że dwukrotnie zdo­
był go Zawodnik Zakopanego, 
Bogdan Rauer, zaś pierwsze 
miejsca wśród kobiet zdobywa­
ły: -Barbara Kaniewska z jele­
niogórskiej „Celwiskozy” i Ur­
szula Sajak z TKKF „Rol- 
sprzęt”.

Dla najlepszego skibobisty z 
powiatu cieszyńskiego przezna­
czono specjalną nagrodę naszej 
Redakcji. W poprzednich latach 
zdobywali ją zawodnicy z Rol- 
sprzętu, Jerzy Malik 1 Marian 
Waliczek.

Trzech najlepszych skibobi­
stów w każdej grup otrzyma 
upominki, dla sześciu pierw­
szych przeznaczona dyplom« i 
proporczyki okolicznościowe.

Liczymy, że aura będzie łas­
kawa dla organizatorów, którzy 
robią wszystko, ahÿ zawody na 
Czantorii wypadły okazale, (cz)

I1HUUD«
NASI REPREZENTANCI 

W KADRZE
Trzeeh młodych siatkarzy ze Szko­

ły Podstawowej nr 1 w Skoczowie 
zostało powołanych do kadry Śląska. 
Są to wychowankowie nauczyciela 
Alojzego Fołtyna: Tadeusz Czerch, Ma 
rek Gabzdyl i Mirosław Skotnicki.

Podczas ostatnich ferii zimowych 
przebywali oni na zgrupowaniu ka­
dry. Również w czasie wakacji wiel­
kanocnych cała trójka uda się na ko­
lejne zgrupowanie. (cz)

SUKCES UCZNIÓW 
Z CIESZYNA

Kolejny sukces ze notowali na swo­
im koncie młodzi siatkarze z Zespołu 
Szkół Rolniczych w Cieszynie. Na o- 
statnlch wojewódzkich mistrzostwach 
drużyn ze szkół rolniczych 1 leśnych 
w Pszczynie zespół prowadzony przez 
Andrzeja Zenderowsklego wywalczył 
pewnie pierwsze miejsce. Dalsze loka 
ty zajęły drużyny z Technikum Ogród 
niczego z Bielska, Technikum Rolni­
czego s Będusza i PTR s Między świe­
ci*.

A oto skład zwycięskiej drużyny: 
Janusz Siemasz, Waldemar 1 Kazi­
mierz Ba rawscy, Marek Gębuś, An­
drzej Czyrek, Wiesław Ryszkowski, 
Józef Mazurek, Wiktor Kisiała, Krys­
pin Bogacz, Jerzy Greń, Tadeusz 
Grabowski i Grzegorz ŁytkowskJL

Zespół cieszyński będzie reprezento 
wał nasze województwo W mistrzo­
stwach strefowych, które odbedg się 
w dniach 23 t 24 lutego w Kielcach.

(cz)

PEŁNA MOBILIZACJA
Starannie przygotowali alę alatka- 

rze KS Cieszyn do II rundy mistrzów 
sklej w Lidze Okręgowej. Atmosfera 
w drużynie jest dobra. Zarówno kie­
rownictwo sekcji, jak 1 zawodnicy li­
czą, że uda im się „wyjść" ze strefy 
spadkowej.

Ostatnia tabelka Ligi Okręgowej
przedstawia się następujące:
1. RKS Grodziec U 11 33:1
a. Unia Ząbkowice 11 8 28:18
3. AZS Gliwice 11 7 25:17
4. Jedność Michałkowie« 11 7 23:18
B. BBTS Bielsko 11 7 25:18
6. AZS Katowice 11 6 21:18
7. Górnik Kazimiera 10 5 17:18
8. AKS Nlwka 10 4 14:18
9 GKS Jastrzębie 11 3 11:25

10. KS CIESZYN 11 3 11:28
11. Szombierki 11 2 IB:2S
12. Baildon Katowice 11 2 10:29

W plerszym meczu II rundy zespół 
cieszyński przegrał z BBTS Bielsko 
po ładnej grze 3:3 (18:10, 10:18, 3:13, 
13:12, 15:6).

Dwa kolejne mecze K8 Cieszyn za­
kończyły się połowicznym sukcesem 
naszych chłopców. Pierwsze spotkania 
z Baildonem w Katowicach drużyna 
cieszyńska wygrała 3:0 (1S:6. 17:13, 
13:3). Natomiast Irugl pojedynek mię­
dzy tymi drużynami przyniósł porażkę 
drużynie cieszyńskiej 2:3 (14:16 13:4 
13;15 13:12 12; 13). Oba spotkania stały 
na dobrym poziomie 1 podobały się 
licznie zebranej publiczności.

Dnia 9 lutego KS gra z wiceUderem 
— Unią Ząbkowice, a 10 lutego z mi­
strzem — RKS Grodziec. (c’l

Paweł Gorzołka wygrywa
Z udziałem prawie 300 zawodniczek 

i zawodników odbywały się na skocz­
niach i trasach wlślańskich mistrzo­
stwa Śląska w konkurencjach kla­
sycznych. Niesprzyjająca aura, zmusi­
ła organizator v do pewnych korekt 
pierwotnego planu. Przy padającym 
deszczu odbyły się najpierw biegi 
sprlnterskie kobiet i mężczyzn. Dobrą 
formę wykazał na dystansie 15 km 
Paweł Gorzałka z LKS Wisła — Ja­
worzynka, który wygrał w czasie — 
47:13.3 min. przed swoim Kolegą klu­
bowym, Mnrtynkiem i Holą z BBTS. 
On też triumfowa*  w maratonie nar­
ciarskim. Bieg kobiet wygrała Łucja 
Swierczek z BBTS w czasie 23:17,3

W dwuboju klasycznym triumfował 
Zbigniew Hola, który zgromadził na

swoim koncie 423.9 pkt, zaś drugim 
byl Apoloniusz Tajner — z ROW Ko­
niaków z 417,53 pkt, a trzecim jego 
kolega klubowy Franciszek Legierski 
— 413,44 pkt. A. Tajner wygrał skoki 
do dwuboju 1 otwarty konkurs sko­
ków seniorów.

Pełnym sukcesem biegaczy bielskich 
zakończyły się biegi rozstawne roze­
grane na Kubalonce. Sztafetę męż­
czyzn 4 X 10 km wygrał BBTS przed 
LKS Wisła i ROW Koniaków, a w ka­
tegorii kobiet hlegaczkl blelskia 
wyprzedziły sztafetę z Koniakowa

Konkurs skoków Juniorów wygrał 
Eugeniusz Gazur z wiślańskiego Star­
tu, który za dwa skoki po 54 m otrzy 
msł notę 221,8 pkt. Drugim był An­
drzej szpak z Olimpii Goleszów.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się wz wtorki. WYDAWCA: 8SW „Prsaa — Książka — Rnch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ni. Młyńska 1, 60-0M Katowice. DKUKi RSW 
„Prasa - Książka Rucb” Prasowe Zakłady Graficzne ul. Uebknechta 82, 40-081 Katowice. K8 DAGU<E: zespól w składzie: Pawel CZUPKVNA Robert Oanel (redakiur naczelny) Kazimierz 
GOł ĘBIOWSKI (sekretarz redakejt) Tadeusz KOPOf ZEK Jadwiga LACBOWNA, Franciszek ZAHKADNIK. ADRES REDAKCJI: nl Mennicza IB, 43-404 Cieszyn TELEFONY: centrala I3-3Ż, 
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pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książką — Rurh”. Pozostałe, mające siedzibę os wsi lub w Innych tnlejacowośclaelt w których nie ms oddziałów I delegatur, zama- 
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ZWYCZAJ
— Wnoszę sprawę o roz­

wód. Moja żona ma zwyczaj 
chodzenia spać, gdy świtał

— A cóż ona rohi tak dłu­
go?

— Jak to co? Czeka na 
mnie.

DOKŁADNY
Pewien modniś przychodzi 

do krawca i pyta:
— Czy mógłby mi pan 

uszyć garnitur w kolorze ka­
wy ze śmietanką?

— Oczywiście, proszę pana. 
Proszę mi tylko powiedzieć: 
z cukrem czy hcZ?

MĄ2
W kawiarni rozmawiają 

dwie starsze panie:
— Mój mąż — mówi jedna 

— ilekroć przychodzi do do­
mu w dobrym humorze, mó­
wi do mnie „koteczku”.

— To bardzo ładnie, ale 
trochę mnie to dziwi, gdyż 
macie państwo po siedem­
dziesiąt lat...

— Tak, ale musze dodać, 
że ostatni raz przyszedł do 
domu w dobrym humorze 
przed trzydziestu laty.

NIEPOROZUMIENIE
Słynny kwartet smyczko­

wy przybył do pewnej amba­
sady, by dać koncert. Słucha­
no muzyki w ciszy i skupie­
ni". oklaskiwano gorąco.

W momencie, gdy wirtuozi 
zbierali sie już do odejścia, 
pani amhasadorowa, zbliża­
jąc sie dyskretnie do pierw­
szego skrzypka z wielką ko­
pertą w reku, rzekła:

— A to niech będzie na jo- 
większenia waszego małego 
zespołu...

CO ROBIĆ?
— Dlaczego nakładasz mi 

takie olbrzymie porcje? — 
pyta podczas obiadu ziryto­
wany mąż.

— A co mam robić — 
usprawiedliwia sio żona — 
kiedy w mojej książce ku­
charskiej są przepisy na 
obiady dla czterech osób?

GAFA
— Drogi przyjacielu, niech 

pan koniecznie przyjdzie do 
nas jutro na obiad. Będą 
piękne kobiety...

— Ależ łaskawa pani, ja 
nie przyjdę dla pięknych ko­
biet, ja przyjdę przede wszy­
stkim dla pani...

POZIOMO: i. demokratyczna 
Republika w środkowej Afry_ 
ce, 5. ważne rozporządzenie 
władz państwowych z mocą 
prawną, 7 jedna z żon jelenia. 
8. morski czerwony polip, 10. 
miasto powiatowe na Pogórzu 
Karpackim znane z przemysłu 
tksr lego oraz naftowego. 11. 
kp. ta, 12. skalna jama, 13. pod 
rodzina papug, 14. np. węglo­
wa (inaczej zagłębie), 16. naj­
młodsze góry w Polsce, 17a. 
tafle lodu na rzece. 19. wędro­
wiec, obieżyświat, 22. uclekła 
w nie przepió eczka, 23. pseu­
donim felietonisty w „Głosie 
Ziemi Cieszyńskiej”, 26. groma­
da zwierząt, 28. kompozytor 
(„Wesele Figara”), 29. trawnik 
na łące, 30. kraina historycz­
na w Hiszpanii, 35. propagator 
■asad moralnych, 36. teatr 

świetlny, 37. rzeka w jakucklej 
ASRR.

PIONOWO: 1. ochrania z 
przodu samochód, 3. wygoda 
dla narciarzy, 4. wóz na sa­
niach lub kolach używany w 
Rosji carskiej, 6. panieńskie 
nazwisko pisarki związanej z 
Górkami Wlk. 7a. psotny anio­
łek, 6. pan na wiejskim po­
dwórku, 9. pnącza w dżungli, 
13. cierpienie zadawane skaza.

Jak poznałam Jana Sztaudyngera
MARIA PILCH

Było to w etyczniu 1934 
roku, w czasie tzw. fe­
rii zimowych dla ucz­
niów i nauczycieli. 

Wracałam pociągiem do ro­
dzinnej Wisły, po narciar­
skim kursie instruktorskim 
dla drużynowych zuchów, 
zorganizowanym w Brennej 
przez Körnende Chorągwi 
Harcerstwa w Katowicach.

Mieszkałyśmy tam w szko­
le. Pamiętam, że było dużo 
śniegu. Leżał grubą pokrywą 
na równinnych polach koło 
Skoczowa, a cóż dopiero mó­
wić o górskiej Wiśle, otoczo­
nej wieńcem lesistych gór, o 
jej długich dolinach, jak 
Dziechcin, Głębce, I abajów, 
Czorny. Cieńków. Malinka?

Szło się białą drogą jak w 
baśni, wśród drzew okrvtvch 
czarodziejską okiśeią... Była 
to tak zwana śnieżna zima, 
z jej urokami krajobrazu, 
której nam w roku 1974 bar­
dzo brakuje.

W Skoczowie wsiedli do 
przedziału, w którym się po 
przednio usadowiłam, Gu­
staw Morcinek, ze swoim 
znajomym, ubranym w no­
wą, jasnopopielatą wiatrów­
kę, biały, wełniany sweter, 
granatowe, narciarskie spod­
nie, narciarskie buty, w gra­
natowej czapce narciarskiej z 
daszkiem (modnej w 20-le- 
ciu), o sympatycznej, uśmie­
chniętej ' twarzy, mogący li­
czyć sobie około lub po trzy­
dziestce...

— Mój znajomy, pisarz, 
poeta, Jan Sztaudynger — 
przedstawił mi iwi go towa­
rzysza, znający mnie już po­
przednio Gustaw Morcinek.

— Pan Gustaw był tak u- 
przejmy, że zaprosił mnie w 
gościnę, z której nie omiesz­
kałem skorzystać, a teraz je 
dziemy na narty do Wisły, 
gdzie już jest w jednym z 
pensjonatów moja żona, z 
małą córeczką Alą. Uśmiecha 
się Pani, że nazwaliśmy ją. 
jak Ale z elementarza. Rze­
czywiście, tak postanowiliś­
my z żoną, podoba nam się 
treść elementarza Falskiego.

— Jutro będziemy u pani 
Doegen Slósarskiej, w willi 
„Zdroju”, w Głębeach — Ła- 
baiowie. Gdyby Pani, panno 
Maryśko, chciała przyjechać 
tam... Pani Slósarska zna 
Panią z mojego opowiadania, 
będzie Pani rada. Wybrali­
byśmy się na jaki spacer n- 
nartach.

— Ja nie znam jeszcze Wi­
sły, będzie mi miło, poznać ją 
pod Pani przewodnictwem.

terackle), 25. kocham po ła­
cinie, 27. najpiękniejszy mie­
siąc, 30. artysta grający role 
komiczne. 31. despota, 32. ku­
kła. 33. wnęka, wgłębienie w 
murze lub skale, 34. kaktus o 
podłużnych liściach.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 8 lutego br. (de. 
cyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Reda-.cja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwląza. 
nia rozlosujemy nagrody książ 
kowe oraz bony książkowe, u. 
fundowane przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Oddział Powiatowy w Cieszy­
nie— za prawidłowe odczyta­
nie hasła wg numerów od 1 do 
41, i mieszczonych w prawym 
rogu na dole.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 3/920:

POZIOMO; korelat, padalec. 
psubrat, czajnik, kminek, lan 
cet, maczuga. Parnas, torysl. 
Gromyko, trafika, oddział, re­
sursa.

PIONOWO: konsumy, Delba- 
na, wata, jazz, pasjans, Dell- 
bes, rędzina, klaps, legat, Tau­
ryda, animlzm, trofeum, psiku­
sy, kran, rzep.

— No, jestem góralką « 
dziada, pradziada, coś o tej 
Wiśle wiem, będzie mi rów­
nież przyjemnie spędzić resz­
tę ferii w tak interesującym 
i kulturalnym towarzystwie.

— Ja znam z tutejszego re­
gionalizmu tylko wó ikę „Bo- 
rowiczkę”, którą piliśmy u 
Pana Gustawa i o której mó­
wił, że jest tu najbardziej 
popularną. Ma smak jałowca 
— opowiadał pan Sztaudyn­
ger.

U pani Doegen Slósarckiej, 
dyrektorki gimnazjum pań­
stwowego z Włocławka goś­
ciła jej była uczennica, bę­
dąca rok, dwa po maturze, 
nazywana panną Tecią. Tę, 
żeby się nie nudziła i miała, 
jak to w tych czasach nazy­
wano, opiekuna męskiego, 
czyli towarzystwo męskie, 
oddała gospodyni domu pisa­
rzowi Gustawowi Morcinko­
wi, którego były obie wiel­
bicielkami. ja zaś przypad- 
łam — niepodzielnie poecie, 
Janowi Sztaudyngerowi.

Zapoznawałam go z regio­
nem i nie pomijaliśmy oczy­
wiście życia „sfer wyższych", 
letniskowego, odwiedzając w 
czasie czy po spacerach ów­
czesne cukierenki, kawiarnie 
i restauracje, gdzie tańczyło 
się przy patefonie.

Rozmawialiśmy ‘ o ■ wszyst­
kim, co nas interesowało, a 
najwięcej o twórczości nie 
znanegc mi wtenczas zupeł­
nie noety Sztaudyngera, 
związanej z krajobrazem be­
skidzkim, którym był, jak 
mówił, „oczarowany”.

— Tutejsza przyroda, poto­
ki mają coś łagodnego, urok­
liwego.

— To coś jest 1 w Pana 
oczach, gdy Pan wsłuchuje 
się w szmer i bulgot potoku, 
płynącego pod lodem, ogląda 
zielona ścianę lasu, wznoszą­
cego się nad nami.

— Bo ja jestem panteistą.
— Tak, jak i ja.
Któż by później w autorze 

frywolnych fraszek poznał 
romantycznego wielbiciela 
przyrody z lat międzywojen­
nych...

W jeden z następnych, 
przedpołudniowych spacerów 
spóźnił się na spotkanie, 
przepraszając za to i Wydo­
był plik zapisanych własny­
mi wierszami luźnych kar­
tek, wyrwanych z notesu.

— Pisałem nocą, do go- d- 
ny trzeciej nad ranem. Nie 
miałem pod ręką innego pa­
pieru. To o F mi. Proszę je 
przyjąć. Z dedykacją...

Były to cztery piękne w 
swej prostocie i szczerości 
wiersze, opisujące młodą, 
początkującą nauczycii ikę 
szkół powszechnych i wiślań 
ską przyrodę. Oczywiście Ich 
treści nauczyłam się zaraz na 
pamięć, zabrałam je póż" lej 
na posadę do Katowic i Sie­

mianowic, porobiłam odpisy 
i dobrze, że porobiłam. Na­
deszła II światowa wojna, 
wędrówki, zmiany miejsc za 
mieszkania, a odpisy zosta­
ły...

Ciekawy u tego na wskroś 
miejskiego poety, inteligenta 
z krwi i kości był góralski, 
regionalny charakter wier 
szy.

Oto początkowa zwrotka 
pierwszego z nich:

„Jak w borowiczce, 
tak wkłęte góry, 
w dorodne (!?) lica 
Pilchouiej córy’.

Przytaczanie wierszy o so­
bie, w wieku po sześćdzie­
siątce, zakrawa na niesmacz­
ne samochwalstwo. Ale czy­
telnicy zrozumieją, że chodzi 
mi o pokazanie prostoty, 
szczerości i piękna stylu w 
wierszach poety, a nie o 
mnie samą. Przytaczam 
więc wiersz drugi:
„Kiedy o Tobie piszę, 
potrzeba mi prostych słów 
Może je potok umie, 
może księżyca nów.
Może je szepce Wisła, 
może spamiętał je las... 
pójdę ja, o nie poprosić, 
pokłonię im się w pas... 
Bo cóż poradzę bez nich? 
Jakże wypowiem Ciebie? 
Co jesteś czysta i jasna, 
jak zachód na górskim 

niebl".
Co jesteś cicha i senna 
jak bełkot wiślanej strugi 
i uśmiech chodzi po Tobie, 
jak po Wisełce smugi...”

Wiersz ten mógłby z powo­
dzeniem zostać napisanym 
dla każdej młodej dziewczy­
ny z tych czasów, nie tylko 
dla mnie.

Zęby nie było niedomó­
wień, poznałam, co prawda 
tylko przelotnie, lecz osobi­
ście, żonę poety Jana Sztau­
dyngera. Zajęta była przez 
cały czas córeczką i nie mo­
gła nam towarzyszyć w sna- 
cerach na nartach. Wiedziała 
w każdym razie, ak to w 
tamtych czasach było F^y*  
jęte, z kim spędza mąż czas 
na letnisku w Wiśle.

Pani Doegen Slósarskiej 
nie udało się wyswatać by­
łej wychowanki z gimna­
zjum, panny Teci, za prze­
miłego i serdecznego Gust i- 
wa Morcinka. Gdy pojechał 
Z nią na bal sylwestrowy do 
miasta Cieszyna, już w szat­
ni zapomniał o jej istnieniu, 
bawiąc się w nie znanym jej 
towarzystwie, gdzie też miał 
młode wielbicielki. Przypom­
niał ją sobie po zakończeniu 
balu, gdy trzeba było wra­
cać do domu, czego obie pa­
nie nie miały mu za złe. Mó 
wiły: artysta, pisarz, jemu 
wolno...

PRZED 75 LATY
A Antoni Gimpel został 

mianowany honorowym oby­
watelem Cieszyna.

gb Uczniowie gimnazjum 
polskiego w Cieszynie urzą­
dzili wieczór mickiewiczow­
ski. Przemawiał prüf. Michał 
Janik i dyr. Porylak. Poza 
tym na program uroczystości 
złożyły się recytacje i pieśni.

flk Redaktorem naczelnym 
„Głosu Ludu Śląskiego” zo­
stał mianowany na miejsce 
Andrzeja Słowika — Jerzy 
Sikora z Frysztatu. Pierw­
szy był nauczycielem, jego 
następca zaś — szewcem.

tfk Od dnia S stycznia obo­
wiązki lekarza zaczął pełnić 
w Trrvúeu dr Hnatvszek.
• Szkoła w Dąbrowej z 

czeskiej zmieniona została 
na polską.

KARKOŁOMNY 
MANEWR

— Jak długo jeszcze bę­
dziemy się mordowali przy 
wjeżdzie na skoczowski dwo­
rzec PKS? — pytają kierow­
cy autobusów przyjeżdżają­
cych z Cieszyna, Wisły i 
Bielska. W związku z budo­
wą przejścia dla pieszych 
pod skrzyżowaniem w Sko­
czowie zamknięto cześć ka­
towickiej drogi i to na okres 
zimy, kiedy żadnych prac się 
nie wykonuje, a w dodatku 
jazda jest bardzo utrudniona. 
Zjazd z jednego pasa drogi 
na drugi, szczególnie autobu­
sów, jest karkołomny, bo 
trzeba wjeżdżać na miękkie 
i wyboiste pobocze szosy. Od­
czuwają to pasażerowie, a 
pojazdy się niszczą.

O ile już zaszła koniecz­
ność zamknięcia jednego pa­
sa jezdni, to trzeba było 
wykonać przez wysepkę zie­
leni nowy wjazd na dwo­
rzec PKS. Jest to sprawa nie­
trudna, a jednocześnie ko­
nieczna, jeśli chcemy uniknąć 
w przyszłości wypadki . (cz)

NIEZNANE 
jaskinie

Jak donos l prasa czeska, spe­
leolodzy odkryli w rejonie Gl- 
rowej i Łysej Góry nowe ja­
skinie. które wzbogacają kom­
pleks jaskiń beskidzkich. War­
to nadto przypomnieć, te w 
roku ubiegłym również nasi 
speleolodzy dokonali odkryć 
szeregu jaskiń w Beskidzie 
Śląskim, m. In. w rejonie 
Skrzycznego.

Jeszcze w tym roku □od ęta 
zostanie wspólna akcjo pol­
skich 1 czeskich speleologów, 
której celem będzie przebada­
nie jaskiń na stokach Czanto­
rii. (x)

Fot.: Paweł Czupryna

NA ULICY WYŻSZA BRAMA W CIESZYNIE

nym, 15. kontynent. 16a. miara 
pow. używana w Anglii i A- 
meryce Pin., 17. występuje w 
utworach poetyckich, 18. roSU- 
n i oleista, 19. inaczej grzanka, 
26. statek o płaskim dnie (naj­
częściej na rzece), 21. nieprzy­
jemny zapach, 22. ogrodzenie, 
24. pole, rola, łan (określ. U.

NAGRODY KSIĄZKOWB

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżó’’ Ig nagrody książkowe 
wylosowali: Janina Back*  z 
Komorowie oraz Aleksandra 
Skowrońską z Ustronia. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

STRZIGA PAWEŁ RUCKI 
onowiciclci

z apisał î opracował: I O I ROBERT PANEL | A

— ~IOŁ JEDYN KRÖL 
n/P cerym. ale to była 
/ straszno grzysznica.

Ziła, ziła, aż umrzila. 
A grobowce były w klaszto­
rze, za ołtorzym. Tóż jóm na­
puścili maściami, żeby sie 
to ciało nie psuło, i tam se 
leżała. Ale każdy dziyń wy­
chodziła o północy z tej tró­
hły i od północy do jednej 
góniła po kościele, a wrze­
szczała:

— Kajż co zeżrać? Kajż eo 
zeżrać?

Król tam posyłał kaj jyny 
jaki barany à cielaki, ale 
una chciała żrać ludzich. 
Tóż kie me było rady, do­
wali ji haresztantów. Kiery 
był skazany na dożywoci al­
bo na śmierć, musioł iść do 
kościoła. Każdej nocy jedne­
go zeżyrala.

Roz tam kludziti jednego 
haresztanta, ale 6n nie bt/ł 
mczymu winiyn. Oczernili go 
i niewinnie w hareście sie­
dział, a potym go dali na 
zeżarci.

Tym, co go tam kludzili, 
powiedział, żeby se też jesz­
cze przed śmiercióm co wy­
pił. Wlyżli do karczmy, a 
tam se jakiś: starsi człowiek 
siedział przi piwie. Prawi 
mu:

— Nie bu i sie, nie eł nł 
bedzie. Ciebie ta strziga nie 
zeżere, boś je sprawiedliwy. 
— Strzigami nazywa fóm ta­
kich, co po śmierci zetyra- 
jóm ludzich. Jako baji ta ce­
ra króla. — Ta strziga cle 
nie zeżere. A wiysz, co mu­
sisz zrobić?

— Ni*  wiym.
Oto mosz świj/ncónóm 

krejdóm. Wyńdi se na chór 
ku jarganóm, zawrzi se 
dżwiyrzi , a grej se na jarga- 
nach. Zrób se na diwiyrzach 
tóm krejdóm posek i bydóm 
zamknione, już ich strziga 
nie odewrzi,

I tyn tak zrobił. Poszeł ku 
jarganóm, gro. Naraz, o pół­
nocy, tróhła sie odewrziła, 
wyi dała strziga. Była cało 
czorno z gymby sie ji sypoł 
ogiyłi.

— Każ tu mim co zeżrać? 
Kansi mi tu smerdzi czło­

wiek!
Góni, wszyndy góni, sły­

szy: cosi cupko po schodach, 
targo za dżwiyrze.

— Aha. grosz na jarga- 
nach. Wszak jo ci*  dosta­
nym’

Zaczyna smykać pod tyn 
chor ty tróhły, co tam leżały 
w tym kościele, zrobiła se i 
nich taki schody. Już go. mia 
ła dostać, jak zaspiywnł 
kohót — była jedna po pół­
nocy. Wszycko sie swaliło. 
Pozbiyrała ty tróhły, wlazła 
do jednej, wieko sie zawrzi- 
ło — ocaloł.

Boi sie wynść z klasztoru, 
z tego Kościoła, zustoł tam 
do rana. Rano poszeł "o 
karczmy, widzi: staruszek 
tam siedzi.

— Widzisz, ocalałeś. Ale 
bydziesz tam musioł iść trzi 
razy.

— Czymu tizi razy?
— Je ześ skazany, musie: 

iść. Ale jak wydyrżisz, król 
ci daruje.

— Toż kaj sie teraz skry­
tym?

— Widziałeś tam na kupie 
ty kości’ To sóm z tych lu­
dzich, co ich już ta strziga

DZIADEK MRÓZ WŚRÓD DZIECI

Co roku rady zakładowe fa 
bryk i przedsiębiorstw urzą­
dzają dla dzieci swvcb pra­
cowników tradycyjne impre­
zy z noworoczna choinką, z 
wyświetlaniem kolorowych 
bajek a nade wszystko z 
Jziodkiem Mrnzem. który oh 
darza maluchów paczuszkami 
ze słodyczami 1 innymi ła­
kociami.

Choć znaczna część dziatwy

Fot.: Tadeusz Kopaczek 
(szczególnie ta bardziej „do 
rosła") przestała już wierzyć 
w autentyczność sympatycz­
nego 1 hojnego staruszka le­
go pedagogiczne morały wszy 
scy biorą głęboko do serca.

Na zdjęciu: noworo-zna 
choinka dla dzieci pracowni­
ków FSE TER MIK A. iirzadzo 
na dnia 20 hm. w cleszyń- 
kim Domu Kultury.

WSZYSTKO o fajce
Najbliższe spotkanie człon­

ków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów odbędzie sie dnia 
31 hm. to jest w czwartek, 
o godz. 17 w salce wystawo­
wej Miejskiego Domu Kultu­
ry. Tematem kolejnej pre­
lekcji będzie FAJKA i wszy­
stkie z nią związane wiado­
mości. Mówić będzie inż. 
Marian Faikus — prezes 
Klubu „Fajka” w Czeskim 
Cieszynie.

Prelekcja zainteresuje na 
pewno nie tylko zbieraczy

fajek, ale również palaczy. 
Inż. Marian Faikus bedzie 
bowiem mówił także o spo­
sobach palenia faiki. o mie­
szaniu tytoniów oraz o tvm 
wszystkim, co mieści sie w 
znanym ..przekroiowvm” ha­
śle — „Falka mniej szkodzi”

Na te interę1 u taca prelek­
cje Cieszyński Klub Hobby­
stów zanrasza zatem nie tyl­
ko swoich członków, ale tak­
że pozostałych miłośników 
fajki. (tk)

Fot.: Paweł Czupryna

PRZEDSZKOLAKI swoim babciom
Z ukaz’i tradycyjnego Dnia 

Babci kierownictwo dębo­
wieckiego Przedszkola zor­
ganizowało miłe spotkanie 
maluchów? z ich babciami. 
Dziewczynki i chłopcy tań­
czyli. deklamowali okolicz­
nościowe wierszyki, oprowa­
dzali babcie po przedszkolu. 
Na zakończenie zaś wręczyli 
im kwiaty i wykonane przez 
siebie upominki. Poczęstowa­

no także babcie herbatką i 
ciasteczkiem.

Imprezę połączono ze spot­
kaniem z Dziadkiem Mro­
zem, który przywiózł przed­
szkolakom słodycze. To nie­
zwykle serdeczne i miłe spot­
kanie przygotowali dwrektor 
Przfdszkola Lidia Hałgar i 
wychowawczyni Genowefa 
Gąś.

(cz)

ZIELEŃ w małych ogródkach
Aktywnie działające Towa­

rzystwo Miłośników Ogród ni 
etwa w Cieszynie w najbliż­
szym czasie ogłosi konkurs 
wśriid posiadaczy ogródków 
przydomowych.

Akcie tę poprzedzi fachowy 
wykład dla zainteresowanych 
na temat kształtowania zie­
leni w małych ogródkach, któ

ry w dniu 4 lutego o godz. 
16.30 w sali posiedzeń MRN 
w Cieszynie wvglosi Włady­
sław Nłtmlrski — prof. 
SGGW w Warszawie. Na -po 
tkaniu uczestnicy wystawy o- 
grodniczej z ubiegłego roku 
zostana uhonorowani okolicz 
nościowymi dyplomami.

(g>

zeżrała. Tak se wlyi pod 
ty kości.

— Ale, staruszku, tam by- 
dzie taki smród, że me wy- 
dyrżim!

— Musisz wydyrżeć. Ku 
jarganóm już ni możesz iść.

Na drugóm noc zaś go za- 
kludzili do tego kościoła, 
zawrzili dżwiyrze. Zrobił ta- 
kóm j imym pod tymi kościa­
mi, wloz tam, zawalił. Przi- 
szła północ, wizko sie ode- 
wrzilo, wytzła strziga, łogiyń 
sie ji z pysku sypie.

— Tu mi smerdzi człowiek. 
Mussim go zeżrać!

Góniła po całym kościele, 
ni mógła go naść,

— Aha, isto-ś je pod tymi 
kościami. Tu cie czuć!

Dpby bpła wparziła pnd 
schodek, byłaby go naszła, 
ale una zaczła przechybowac 
ty kośei' z wyrchu. Jeszcze 
tak miała do przeciepanio z 
pół metra tych kośeich, dy 
uderził zygar na wieży, mi- 
nył jeji czas. Strziga wlazła 
do tróhły, ocaloł.

Na drugi dziyA idzie do 
karczmy, staruszek już na 
niego czako. Zaś mu po- 
dziynkowoł.

— Pudzi sz tam jeszcze roz.
— Ale, staruszku, do tych 

kościch już ni.
— Teraz pudzii indzy, 

nie buj sie. A jak teraz wy­
dyrżisz, a wiym na pewno, 
że wydyrżisz, boś je czło­
wiek sprawiedliwy, bydziesz 
mioł pokuj.

— Tóż kajż sie skryć?
— StóA se za filar wedla 

ołtorza. A jak strziga wyn- 
dzie z tróhły, wlyi do tej 
tróhły, przikryj sie wiekym, 
a zamkni go tóm krejdóm, 
jakeś sie zamknół przi jar- 
ganach. Tak zrób, a nie 
bedzie ci nic.

Tak zrobił. Stół za tym 
filarym. Jak prziszeł czas, 
wieko sie odewrziło, strziga 
wyskocziła, góni po kościele. 
Przebiro ty kości, zaleciała 
ku jarganóm.

— Kc nsi tu musisz być, bo 
cie czuć!

Ale zatyl, co góniła po ko­
ściele. ón fik/ do tróhły, przi- 
krył sie wiekym, zrobił po­
sek świyncónbm krejdóm, 
siedzi. A ta chodzi — ni masz. 
Naraz pink, pink! — uderzi- 
ły godziny na wieżi. Ta chce 
skoczić do tróhły, a tu tró­
hła zamknióno! Brała tóm 
tróhłym, loti ła ś nióm, ale 
nic ni mógła zrobić.

Nar oz sie stała łokropno 
jasność, wieko sie łotworziło 
samo. Ale już było po czasie 
i nic mu ta strziga nie zro­
biła-

A rano ich obydwóch na­
szli na klynczkach przed oł­
torzym. Potym prziszeł 
ksiądz i doł im ślub. Na tym 
śl 'bie był ociec mojigo sta- 
rzika i un to potym wykła­
dał. Tak to nie sóm ładne 
bajdy, jyny najprawdziwsza 
prawda.



Fabryka Sprzętu Elektrogrzejnego TERMIKA 

i Oddział Pracy Socjalistycznej OLZY 

laureatami ogólnopolskiego konkursu pod hasłem:

„STÄC NAS MECEl IEEPIEI”

CENTRALNA Rada Związków Zawodowych 
oraz redakcje „Głosu Pracy" I „Expressu 
Wieczornego" ponownie ogłosiły w roku 
ubiegłym ogólnopolski konkurs gospodar­

ny pod hasłem: „Słać nas na więcej i lepiej". 
3nia 28 stycznia br. odbyło się w Warszawie 
rroczyste podsumowanie akcji, polęczone z roz­
laniem nagród i dyplomów.

W konkursie współzawod­
niczyło ponad 2.000 załóg fa­
brycznych z terenu całego 
kraju, ok. 50" wydziałów, 
brygad i zespołów pracowni­
czych, a nadto 150 uczestni­
ków indywidualnych. Z togo 
grona dyplomami prezesa 
Rady Ministrów i przewod­

niczącego CRZZ oraz nagro­
dami pieniężnymi wyróżnio­
no załogi 24 zakładów pracy. 
11 oddziałów i zespołów, a 
także 12 uczestników indywi­
dualnych.

W liczbie wyróżnionych i 
nagrodzonych znalazła się za­
łoga cieszyńskiej TERMIKI. 

ro stanowi dla niej sukces 
tym większy, iż w branży 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Tere­
nowego jest ona jedynym 
przedsiębiorstwem, które do­
pracowało się tak wysokiego 
uznania.

Onrócz wspomnianego dy- 
ploini’ CRZZ przyznała zało­
dze TERMIKI. z przezna­
czeniem na cele socjalne, na­
grodę w wysokości 50.000 zł.

Jakie zatem wyniki złoży­
ły się na tak poważny suk- 
cer?

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Fragment hali produkcyjne/ Fabryki Sprzętu Elektrogrze/nego TERMIKA, zakladu na­
grodzonego w konkursie „Stać nas na więcej i lepiej". 4L Fol.: Tadeusz Kopoczek.

Gazyfikacja
Dębowca

Sprawnie przebiega gazyfika­
cja wioski Dębowiec. W ra­
mach pierwszego etapu podłą­
czono do gazu prawie wszyst­
kie budynki w centrum wio­
ski. Obecnie ukończ >no drugi 
etap prac, które prowadzono na 
przvsióiku Pole i w części Pod­
lesia. W tym rejonie z gazu 
skorzysta 51 gospodarstw.

W tych dniach Społeczny Ko­
mitet Gazyfikacyjny wraz z 
Urzędem Gminy rozpoczął przy 
gotowania do nowego frontu 
robót. Trzeci etap gazyfikacji 
wioski obejmuje resztę przy­
siółka Podlesie, gdzie 7 gazu 
skorzysta ponad 70 budynków.

Przystąpi się również do ga­
zyfikacji wioski Simoradz. (cz)
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Rozwój naszego miasta
tematem sesji

W ŚRODĘ, dnia 30 stycznia br. odbyła się 
pierwsza w nowej kadencji sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie. Jej zasadni­

czym tematem było uchwalenie planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju i budżetu miasta Cieszyna 
na rok 1974. W sesji oprócz radnych MRN wzięli 
również udział: wicewojewoda katowicki — mgr 
Józef Łabudek, z-ca naczelnika powiatu cieszyńskie­
go — mgr Gabriel Sztwiertnia, przewodniczący Po­
wiatowej Rady Związków Zawodowych w Cieszynie 
— Jan Kołder, przedstawiciele stronnictw politycz­
nych, jak również radni Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Katowicach z naszego terenu oraz przed­
stawiciele samorządów mieszkańców.

Sesji MRN przewodniczył 
jej przewodniczący — Ta­
deusz Tomiczek.

Referat w prowadzający wy­
głosił z-ca naczelnika miasta 
— mgr Jacek Daszkiewicz. 
Przedstawił on w swoim wy­
stąpieniu szczegółowe założe­
nia planu i zadania w dzie­
dzinie rozwoju naszego mia­
sta.

Z przedstawionych danych 
wynika, że we wszystkich 
dziedzinach przewidziany jest 
znaczny wzrósł tak i reduk­
cji, jak i Usług. Wartość

sprzedaży wyrobów własnej 
produkcji i usług przemysłu 
uspołecznionego wzrośnie w 
1974 r. o 9,7 proc, w stosun­
ku do 19 .’S r. i wyniesie ponad 
3,(> mi’iarda złotych. Na in­
westycje przemysłowe orze- 
żnacja się w r’anie central­
nym blisko 300 milionów 
złotych.

W zakresie obrotu towaro­
wego zakłada się wzrost o- 
brotów w detalu i zakładach 
gastronomicznych o 15,2 proc, 
w stosunku do 1973 r., który 
wyniesie około 1.149 min zł.

MRN
Dla usprawnienia handlu 

uruchomione zostaną w 1974 
r. m. in. pawilon ogólnospo­
żywczy wraz z pralnią samo­
obsługową na osiedlu Libur- 
ni, pawilon usługowy Sp. 
Pr. „Jedność” na Malej Łące, 
piekarnia mechaniczna WSS 
„Społem” przy ul. Stawowej.

W dziale transportu i łącz­
ności kontynuowane będą 
prace związane z budową no­
wej centrali telefonicznej, 
zaś w zakresie gospodarki 
komunalnej przewiduje się 
modernizację i remont szere­
gu ulic, uzbrojenie III i IV 
etapu budowy osiedla przy 
ul. Liburni, zakończenie bu­
dowy ..Mostu Wolności” i 
rozp< ^zęcie budowy wiaduk­
tu w osi ulic Armii Ludowej 
i Kolejowej.

W dalszym ciągu rozwijać 
się będzie budownictwo mie­
szkaniowe „Cieszynianka” 
przewiduje oddać około 300 
mieszkań, z budownictwa rad 
narodowych uzyskamy około 
30 mieszkań, a z ĚMY — 
CELMY również około 30. 
„Cieszynianka” uruchomi w 
1974 r. własną bazę remonto­
wą.

W resorcie oświaty rozpo- 
cznie się budowę 4-oddziało-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kółka 
rolnicze 

podsamowufa 
dorobek

OD GRUDNIA ubiegłegd 
roku w kółkach rolni­
czych powiatu odbywa 
ją się walne zebrania 

sprawozdawczo i - wyborcze, 
celem których jest podsumo­
wanie osiągnięć roku 1973 
oraz przymiarka do nowych 
zadań w roku bieżącym, o- 
kreślonych znowelizowanym 
statutem kółek.

W statucie tym — ogólnie 
rzecz biorąc — chodzi głów­
nie o wzmożenie odpowie­
dzialności zarządów, zwłasz­
cza w zakresie wyników pro 
dukcji rolnej, uprawowej i 
hodowlanej. Dotychczas spo­
łeczne zarządy kółek kon­
centrowały uwagę na spra­
wach mechanizacji, proble­
mie obecnie niezwykle waż­
nym jednak nie pierwszo­
planowym.

Zarządy, w świetle zmody­
fikowanych przepisów, dy­
sponować będą znacznymi 
funduszami na przyspiesza­
nie tempa rozwoju produk­
cji rolnej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

NAPEŁNIANIE
ogromnego zbiornika

Tama z ziemi 1 płyt żelbeto­
wych zamknęła w Wiśle-Czar- 
nom duliiię Czarnej i Białej 
Wisełki, tworząc sztuczny 
piórnik, który pomieści 5 min 
OHŁro'v sześciennych wody, 
^necnie irwają tani ostatnie 
Prace wykończeniowe i nieba 
ninln. pr7ystąpi się do spiętrzę- 
rze”WCtIy 'v »»szŁuczliyni Jezic
nnw clinya zbiornika retencyjno- 

°dzi°wego w Wiśle-Czar 
stać niająceR° z Jednej strony 
oitnoi Si\. rezerwuarem wody 
P J dla ośrodków wczaso- 
wïSo Ustroń - Jaszowicc — 
mn nr? drUSæj’ WÍelkí* ta” 
inwrSI zeęiwpow°dzio\vą — jest 
w r«lnrjq szczególnie trudną 
Wv eallzacji. W okresie budo- 
n«nL od 1968 'Oku, falenip ”dzio've dwukrotnie omal 

niszczyły robót ziemno-hc-

tonowych i tylko wyjątkową 
(taniość załogi sprawiła, że in­

westycja nie została zniweczo­
na.

Zniornik w Wiśle-Czar nem po 
/'«laniu utworzy taflę wody o 
powierzchni ponad 30 ha, a naj 
większo spiętrzenie wody wy 
niesie ok. 25 metrów. Aby w 
przyszłości wiślański zbiornik 
nie został wypełniony rumowi­
skiem skalnym, które niesie ze 
sobą zazwyczaj górska woda, 
na Czarnej Wisełce zbudowano 
specjalne kaskady, które stano­
wią swoiste zapory, zabezpie­
czające „sztuczne jezioro” 
przed zamuleniem. Nowo po­
wstały zbiornik jest jednym z 
najbardziej atrakcyjnych sztucz 
nych jezior w Beskidach, usy­
tuowanym malowniczo u pod­
nóża Baraniej Góry i Kubalon- 
ki.

PIELĘGNUJMY SADY
0 zabiegach pielęgnacyj­

nych w sadach rozma- 
. Wian.y z inż. Edwar- 

n Szteïkîem z Rejonowe- 
/■składu Doświadczalnego 
^miłowicach.

ce można 
swietlanic 
ron drzew
cych Się.

P°d koniec stycznia i 
r„ e^_dwa następne miesia- 

prowadzić prze- 
'e (przecinanie) ko- 

wvpS„.'”- Polega ono na 
cvch «-niu Ea!bzi krzvžuia- P^edo gr6°rSy0CVCh Pr°5°’ 
żeni» , ”orv oraz na obni- drzpw k?r°n- szczególnie u 

Zew nie formowanych i 

nie prześwietlanych w la­
tach poprzednich.

— Jak dokonywać prze- 
świetleu?

— Przecinanie należy pro­
wadzić energicznie, szczegól­
nie u tych drzew, które w 
ubiegłym roku nie ov ocowa- 
ły i u których w tym sezo­
nie zapowiada się obfite 
kwitnienie i owocowanie. 
Wycinanie grubych gałęzi 
wykonujemy przv porno v 
piłki, natomiasl oędv cienkie 
likwidujemy sekatorem
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

By sprzedać towar — nawet najwyższej jakości — produ­
cent musi troszczyć się o jego opakowanie. Toteż Cie­
szyńska Fabryka Farb i Lakierów w Marklowicach wiele 
uwagi poświęca własnej wytwórni blaszanych pojemników 
na produkowane tu torby i lakiery. • Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

Sztandar 
Przechodni 
dla rybaków 
z Pogórza

W czwartek ubiegłego ty­
godnia załoga P aństwowego 
Gospodarstwa Rybackiego z 
Pogórza obchodziła wielką 
uroczystość. Wręczono jej 
Sztandar Przechodni Ministra 
Rolnictwa i Centralnego Za­
rządu Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych oraz 
dyplom uznania za wyniki 
produkcyjne uzyskane w ro­
ku ubiegłym w ramach ogól­
nopolskiego współzawodnic­
twa pracy. Niecodzienna oka­
zja zgromadziła przedsta­
wicieli władz partyjnych i 
branżowych. Obecny był se­
kretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR — Stanisław 
Ząbek, Dyrektor Zjednocze­
nia Państwowych Gospo­
darstw Rybackich w Krako­
wie — Czesław Malczewski, 
dyrektor stacji PAN w Go- 
łyszu Jan Broda, kierownik 
in pekt. produkcji rybackiej 
WRN w Katowicach Jan Ko­
walewski oraz kierownik 
Wydziału Rolnictwa — Józef 
Rduch.

O wynikach produkcyjnych 
gospodarstwa w roku spra­
wozdawczym poinformował 
dyrektor PGR w Pogórz" — 
Zdzisław Dombkie. Zwrócił 
on szczególną uwagę na za­
notowany w ostatnich latach 
szybki wzrost produkcji ry­
backiej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)’

Dodatkowe możliwości zatrudnienia

RENCISTÓW i EMERYTÓW

spotkała się z żywym od­
dźwiękiem wśród byłych 
pracowników WSS. Spośród

Ostatnio ukazało się w „Dzienniku Ustaw" roz­
porządzenie prezesa Rady Ministrów w spra­
wie niezawieszania prawa do emerytury lub 
renty rencisiom zatrudnionym w niektórych 

r°dzajach usług, handlu i gastronomii. Ma ono na 
celu stworzenie szerszych możliwości zatrudnienia 
°sób, które przekroczyły już wiek emerytalny lub 
2n°jdujq się na rencie, jako byli pracownicy w szcze- 
9 Inie deficytowych dziedzinach gospodarki. Rozpo­
rządzenie dopuszcza utrzymanie praw do renty 
u emerytury, jeśli roczny zarobek z tytułu pracy 

"lePełnym wymiarze czasu nie przekracza kwoty 
24 »ys. złotych.

P°lnformował pre- 
Łucia«°n>Umu Robotniczego CJan Jurys, decyz. a ta

111 emerytów prawie trzy­
dziestu jest już zatrudnio­
nych w Spółdzielni na pół- 
etatach. Dla dalszej dwudzie­
stki są wolne miejsca W de­
talu i produkcji (8 półetatów 
i 12 etatów). W Konsumie 
planuje się urządzić specjal­
ne spotkanie z emerytami, 
aby poinformować ich o no­
wych warunkach zatrudnie­
nia.

Również byli pracownicy 
cieszyńskiej gastronomii z 
zadowoleniem przyjęli decy­
zję zamieszczoną w „Dzien­
niku Ustaw”. Zapoznano ich 
z nią na niedawnym spotka­
niu z emerytami i rencista­
mi.

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

Kolo ZBoWiD w Cieszvnfc 
ocenilo roczną pracę

W dniu 25 stycznia br. od­
było się zebranie spra­
wozdawcze Zarządu 

Koła ZBoWiD w Cieszynie, 
na które przybyli również 
przedstawiciele władz z I se­
kretarzem KM PZPR w Cie­
szynie — Wacławem Pio- 
trowiakiem i prezesem Zarza 
du Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD w Cieszynie — Ja­
uern Krasowskim.

Referat okoh-.nościowy 
wygłosił na zebraniu Ludwik 
Kobiela, przypominając w 
nim ważniejsze rocznice, z o- 
kazji których Koło zorgani­
zowało wiele wartościowych 
imprez, między innymi spot­
kania członków z młodzieżą, 
akademie, wystawy itp.

Sprawozdanie z działalnoś­
ci złożył prezes Koła — Wa­
cław Mleczko.

Koło ZBoWiD w Cieszynie 
liczy 292 członków i 84 pod­
opiecznych.

Z istniejących przy kole 
komisji żywą działalność w 
rokti sprawozdawczym roz­
wijały komisje szkolna, hi­
storyczna, socjalno - bytowa. 
Ta osta n.a złożyła 28 wizyt 
w szpitalach i domach, wrę­
czając chorym swoim człon­
kom upominki. Dzięki tej 
komisji Zarząd Koła udzie­
lił przeszło 100 członkom i 
nodopiecznym zapomóg na' 
łączną sumę około 55 tys. zł.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z OKAZJI DNIA HANDLOWCA

Wi i wOżnienia 
dla przodujących pracowników

DZIEŃ 29 STYCZNIA obchodzony jest corocz­
nie w całym kraju jako „Dzień Handlowca". 
ZZ zwiqzku z tym WSS „Konsum Robotniczy" 
w Cieszynie zorganizował uroczystą imprezę 

w salach „Pod Jeleniem", w sobotę, dn!a 26 stycz­
nia br. Przybyli na niq również przedstawiciele miej­
scowych władz.

Wyniki uzyskane w 1973 r. 
przez spółdzielnię omówił jej 
prezes — Lucjan Jurys, dzię­
kując wszystkim za wkład 
pracy w ich uzyskanie. Po­
dziękowanie złożył również 
załodze WSS „Konsum Ro­
botniczy” w Cieszyn'e przed­
stawiciel KP PZPR — Karol 
Białoń.

Na spotkaniu wyróżniają­
cym się pracownikom wrę­
czono odznaki oraz nagrody i 
dyplomy.

Odznakę „Wzorowy sprze­
dawca” I stopnia (złotą) o­

trzymali: Krystyna Bet ik, 
Małgorzata Cmiel, Maria Po­
lier, Emilia Kisiel, Maria Mi­
czka, Małgorzata Maciejczyk, 
II stopnia (srebrne): 1’ranci- 
szek Babiński, Maria Basz­
czyńska, Małgorzata Baron, 
Maria Cholewa, Maria Fra­
nek, Ewa Kozyra, Czesława 
Krzywoń, Danuta Macura, 
Bronisława Renner, .III stop­
nia (brązowe): Anna Janik, 
Irena Kozyra, Krystyna 
Krzemień i Maria Pyzia.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z CYKLU NASZE DZIECI: Bogdanek G. z Cieszyna liczy 
dziś niespełna jeden roczek.
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przyrodzie.. 11.25 Informacja teatral­
na. 11.30 Mówimy po niemiecku. 18.25 
Wiadomości. 10.30 Rozmowy o wycho 
wanlu. 10.20 Sztuka i człowiek. 17.00 
Młodymi oczyma. 17.40 wiadomości. 
18.00 Dobranocka. 18 10 Program spor 
towy 18.00 Wiadomości. 18.30 Ludzie 
I historia. 20.18 Cena aukcesu — 
film radziecki. 21.40 wiadomości. 
22.08 Działki i dzlałkowlcze. 22.35 Mu 
zyka organowa.

WYMIANA 
DOŚWIADCZEŃ

We wtorek, dnia 29 stycznia 
br. odbyło się w Technikum Roi 
niczym w Międzvśv eciu spot­
kanie aktywu kół ZSMW z gmi 
ny Skoczów z działaczami 
ZSMW, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele ZP ZSMW, 
władz gminy Skoczów oraz dy­
rekcji szkoły. Celem spotkania 
była wymiana doświadczeń w 
pracy organizacyjnej (z)

NOWE MOSTKI 
NA KNAJCE

Trwają prace przy budowie 
dwóch mostków na potoku Knaj 
ka w Dębowcu i Kostkowicach. 
Inwestycje te są konieczne w 
związku z kapitalnym remon­
tem dróg w tych częściach miej­
scowości.

Po wybudowaniu mostku w 
Dębowcu ekipy Powiatowego 
Zarządu Dróg Lokalnych przy­
stąpią do naprawy prawie 3-ki- 
lometrowego odcinka drogi z 
Iskrzyczyna do centrum gminy. 
Roboty te maja być wykonane 
w pierwszej połowie br.

Również po wybudowaniu 
przejścia na Knajce w Kostko- 
wicach kontynuowany będzie re 
mont ponad 4-kilometrowego od 

inka drogi przez Kępę do Łąc*-  
M. (czj

JAŚNIEJ 
W ISKRZYCZYNIE

O ile nadal utrzymywać się 
będzie bezśniegowa pogoda to w 
ciągu najbliższych tygodni Is- 
krzyczyn otrzyma nowe oświe­
tlenie uliczne. Część prac ekipy 
POm Bestwina już wykonały. 
Obecnie przystępuje ono do u- 
stawiania słupów i montowania 
lamp rtęciowych.

W centrum wioski zostanie za 
montowanych 16 lamp. Koszt 
inwestycji wyniesie prawie 140 
tys. złotych. (cz)

UWAGA, KINOMANII

Kierownictwo kina ..Zacisze’" 
w Cieszynie informuje, że zaszła 
konieczność zmiany terminów 
wyświetlanie niektórych filmów- 
I tak ..West Side story” będzie 
można ogladać od 4 do 7 lutego 
w godz. 16.00 i 19.00, zaś „W krę 
gu zła” w dniach od 28 lutego 
do 3 marca, w tych samych go­
dzinach.

Terminy innych filmów, poda­
nych w repertuarze, nie zostają 
zmienione.

GDZIE JEST WODA 
MINERALNA?

Od dłuższego już czasu w 
Strumieniu nie można kunlć 
wody mineralne! i napoju Co­
ca-Coli Usiłuje sie nam tłuma­
czyć, że albo nie ma tych napo­
jów w magazynie PZGS. albo że 
brak dostaw, albo wreszcie, ze 
sn trudności z przywożeniem.

Strumieńska GS chce nas w 
ten sposób zmusić, abyśmy pili 
miejscowa lemoniadę i oranża­
dę, których nie da sie przełknąć 
ze względu na złą jakość.

ZWIEDZAMY 
KRAJ OJCZYSTY

Za pośrednictwem cieszyńskie­
go Oddziału PBP „Orbis” na wy 

-

cieczki po kraju wyjechało w ro­
ku ub. z naszego regionu S.456 
osób w 203 grupach zbiorowych. 
Byli to pracownicy zakładów 
przemysłowych, instytucji oraz 
młodzież szkolna.

Do Cieszyna natomiast przyje­
chało 155 grup — uczestników 
wycieczek orbisowski h. w skład 
których wchodziło 5.621 osób.

ELŻBIETA KRZYWICKA 
WŚRÓD PIELĘGNIAREK

W Cieszynie bawiła Elżbieta 
Krzywicka — jedna z najsław­
niejszych polskich pielęgniarek, 
org mizatorka szpitalnictwa i 
służb sanitarnych na Śląsku, 
wybitna działaczka PCK, odzna­
czona ostatnio przi z Międzyna­
rodowy Czerwony Krzyż w Ge­
newie Złotym Medalem Florence 
Nightingale, przyznawanym 
przez tę organizację za wyjąt­
kowe zasługi.

Spotkała się ona z uczennica­
mi klas czwartych i piątych Lir. 
cęum Medycznego, « także z 
nauczycielami zawodu, wygłasza 
jąc przy tej okazji przemówienie 

■ gorąco przyjęte przez młodzież. 
Wskazując na piękny, choć trud­

ny i odpowiedzialny zawód, zna­
komita pielęgniarka życzyła 
swym młodszym koleżankom, 
by nigdy nie zapominały o tym, 
iż do ich obowiązków należy nie 
tylko nieść pomoc chorym, ale 
także okazywać im w ich cierpie 
niach serce. (x)

PODSUMOWANO WYNIKI 
WSPÓŁZAWODNICTWA
Fabryczna Komisja Współza­

wodnictwa Pracy przy Zakła­
dach Eleklro-Maszynowych 
EMA-CELMA w Cieszynie pod­
sumowała wyniki współzawod­
nictwa.

We współzawodnictwie mię- 
dzywyd: iałowym w pionie pod­
stawowym I miejsce przyznano 
Wydziałowi Slusarni i Aparato­
wni, II miejsce Odlewni w Cie­
szynie, a III Fabryce Urządzeń 
Elektrycznych w Goleszowie.

Wśród wydziałów pomocni­
czych najlepszym okazał się 
Wydział Kontroli Jakości przed 
Narzędziownią i Głównym Me­
chanikiem.

Współzawodnictwo brygad 
pracy socjalistycznej oceniono w 
systemie akordowym, dniówko­
wym oraz w obrębie zaplecza 
technicznego. 1 miejsce w syst. 
akordowym przyznano BPS Jó­
zefa Marża a, II — Rudolfa 
Siąkały a III — Mariana Ka­
rolaka.

W systemie dniówkowym 
zwyciężyła brygada kierowana 
przez Jana Paszka. Dalsze miej­
sca zajęły BPS-y Marka Pytla- 
rza oraz Bolesława Walkarza.

Wśród zaplecza technicznego 
I miejsce zajęła brygada An­
drzeja Cholewy, a ÎI mgr inż. 
Emila Turonia.

Oceniono także współzawodni­
ctwo mięózywydziałowe w za­
kresie poprawy warunków bhp. 
Tutaj zwyciężył Wydział Wykań- 
czalni.

Wszystkie wyróżnione wydzia­
ły i BPS-y otrzymały nagrody 
pieniężne i proporce. (kar)
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rownictwo Odcinka Robót Rejonu 
Budowy Dróg i Mostów, które 
eksploatując W Ogrodzonej zie­
mię na nasypy drogowe, nie 
oczyściło nawierzchni walnej Ar­
terii komunikacyjnej z nawie­
zionej gliny, wypadek wydarzył 
się dnia 25 ub. m.
• Dnia 2S ub. m. w Kończy­

cach Kolonii, nie panujący nad 
kierownicą motocykla J. G. z 
Puńcowa wjechał na przydrożne 
drzewo. Motocyklistę przewiezio­
no do szpitala.
• W budynku nr 50 przy ul. 

Frzepillńskiego w Cieszynie dnia 
29 ub. m. miał miejsce wybuch 
gazu ziemnego, powodując rozer­
wanie licznika. Ofiar w ludziach 
nie było, atraty są nieznaczne.
• Kolejny polar barak o-w ozu

miał miejsce dnia 29 ub. m. w 
Ustroniu-Zawodziu na odcinku 
nr 10 budowy dzielnicy leczniczo- 
wypoczynkowej. Barako-wóz słu­
żył jako aledzlba kierownika bu­
dowy. a pożar powstał od pozo­
stawionej pod napięciem kuchen­
ki elektrycznej. Straty wynoszą 
ok. 10.000 zł. (tk)

• Na ul. Moniuszki w Cieszynie 
dnia 22 ub. m. „syrena” SC 07-35 
kierowana przez mieszkańca 
szego miaata w. Z. wpadła __ 
głębokiego wyboju, będącego po­
zostałością po wykopanym w po­
przek drogi rowie. Samochód 
gle zatrzymał się na przeszkodzie, 
skutkiem czego prowadzący ude­
rzył twarzą w kierownice, zaś 
w „syrenie” złamała się os oraz 
resory. Nie jest to odosobniony 
wypadek w tym rejonie. — - - - - 
u wlotu ulicy Karłowicza 
niuszki dnia 21 stycznia 
bokiej i nie oznakowanej 
ugrzązł na kilka godzin 
chód ciężarowy „star”, 5 
stępnego dnia rano samochód oso­
bowy „skoda—octa via”. O głębo­
kości wertepu świadczy fakt, że 
wypełniająca go woda zalała nie­
mal do połowy wnętrze „skody”.

• Na budowie dzielnicy lecz­
niczo-wypoczynków ej w Ustroniu- 
Zawodziu dnia 23 ub. m. spłonął 
barako-wóz, spełniający funkcję 
szatni dla pracowników Kombi­
natu Budownictwa Ogólnego ..Be­
skid”. Straty wynoszą ok. 10.000, 
pożar powstał od wadliwie za­
instalowanego piecyka węglowego.
• Samochód ciężarowy „ził” 

52-34 SE Katowickiego Przedsię­
biorstwa Transportu Budownic­
twa Przemysłowego, kierowany 
przez W. F. na mocno zabrudzo­
nej'gliną drodze w Ogrodzonej 
wpadł w poślizg, wóz zaczął się 
toczyć w kierunku grupki dzieci, 
jednak kierowcy udało się wy­
manewrować, jednak samochód 
stoczył się do rowu i wywrócił 
się. Winę za kraksę ponosi kie-

ZBoWiD podsumowałZ okazji Dnia HandlowcaDorobek Pielęgnujmy sady
kolek rolniczych roczną pracę

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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Sztandar
dla rybaków

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rozmawiał: PAWEŁ CZUPRYNA

Zatrudnienie
rencistów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rozwój naszego miasta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

dokonał dy- 
zjednoczenta

Jak nas poinformował zastępca 
dyrektora Franciszek Brzóska, z 
37 emerytów 7 zatrudnionych jest 
na półetatach, zaś 10 ma zamiar w 
najbliższym czasie podjąć pracę. 
Dotyczy to szczególnie pracowników 
zaplecza gastronomicznego.

Przy okazji podajemy, że prawo 
do renty lub emerytury zostaje za­
wieszone, jeśli zarobek przekroczył 
kwotę 24 tys. złotych rocznie, a za­
interesowany * tytułu flalsz ago za­
trudnienia uzyskuje zarobek wyż­
szy niż wynosi miesięczna emery­
tura Inb renta. Kiedy jednak za­
robek nie przekracza miesięcznej 
wysokości emerytury lub renty, 
wypłaca mu się ie świadczenia 
zmniejszone o wysokość uzyskiwa­
nego zarobkn.

Zawieszenie prawa do en» rytury 
Inb renty, albo też zmniejszenie 
wysokości tych świadczeń następu­
je, począwszy od miesiąca, w któ­
rym rencista przekroczy! zarobek 
w kwocie 24 tys. złotych i trwa 
przez okres dalszego zatrudnienia, 
nie dłużę,i jednak, niż do końca ro­
ku kalendarzowego. (cz)

W kategorii oddziałów, zespołów 
i brygad dyplom i nagrodę pienięż­
ną otrzymał 32-osobowy Oddział 
Pracy Socjalistycznej im. Emilii 
Plater z Zakładów Przemysłu Cu­
kierniczego „OLZA” w Cieszynie — 
za wprowadzenie do produkcji 4 no 
wych asortymentów, przeszkolenie 
pracowników do nowego wydziału 
draży, przepracowanie w czynie 
społecznym 1.148 godz. przy pro­
dukcji wyrobów drażeciarskich 
oraz za dostarczenie na rynek 204 
ton wyrobów drażeciarskich o łącz­
nej wartOś/'i 8.089, 4 tys. złotych.

Żywimy nadzieję, że w tegorocz­
nym ogólnopolskim konkursie gos­
podarczym, który zostanie ogłoszo­
ny w lutym br. więcej zakładów 
naszego powiatu ubiegać się będzie 
o zdobycie cennych nagród i wy­
różnień. (SC)

misji Rozwoju Gospodarczego i Go­
spodarki Miejskiej — mgr inż. Jan 
Zabawski, a wiele cennych uwag 
wnieśli również zabierający głos w 
dyskusji radni.

Zabrał również głos przewodni­
czący MRN Tadeusz Tomiczek, któ­
ry podkreślił, że ujęte w planie za­
dania zostały wytyczone z rozwagą. 
Wymagają one od wszystkich mie­
szkańców pełnego zaangażowania.

Przedstawiony przez z-cę prze­
wodniczącego MRN — inż. Bolesła­
wa Nitrę projekt uchwały został 
jednomyślnie przyjęty.

Na zakończenie sesji z-ca naczel­
nika miasta — mgr Jacek Daszkie­
wicz ustosunkował się do przedsta­
wionych na sesji interpelacji ze 
strony radnych, (z)

i 
we-

Uroczyście obchodzili również 
swoje święto pracownicy cieszyń 
skiej gastronomii. Zorganizowano 
okolicznościowe spotkanie załogi, 
w którym uczestniczyli także: 
I sekretarz KM PZPR Wacław 
Piotrowiak i zastępca naczelnika 
miasta Jacek Daszkiewicz. Wy­
różniający się pracownicy Od­
działu WPPG otrzymali odznaczę 
nia i dyplomy. Podsumowano 
również wyniki współzawodnic­
twa zakładowego za rok ubiegły.

Złotą Odznaką „Wzorowego

W okresie sprawozdawczym u- 
rządzono 7 jednodniowych wycie­
czek dla przeszło 300 członków. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że au­
tobusy bezinteresownie udostępni­
ła CELMA w Cieszynie.

Również inne zakłady, jak „Far- 
bolak”. Cementownia w Goleszo­
wie, czy ..Premon” udzielają róż­
norakiej pomocy Zarządowi Koła.

Miłym akcentem zebrania było 
wręczenie członkom Koła „Odznak 
Grunwaldu” przyznanych przez 
Ministerstwo Kombatantów. Otrzy­
mali je: Franciszek Babiński, Wła­
dysław Babiński, Antoni Boguszew­
ski, Michał Boruc, Jerzy Brudny, 
Jan Chmielorz, Józef Chroboczek, 
Wladyslaw Chruściel, Adam Fili- 
powiak, Władysław Gordoń, Jan 
Kalet, Albin Krupczyński, Jerzy 
Krzywoń, Józef Macura, Gustaw 
Michalik, Boleslaw Skałuba, Fran­
ciszek Suchoń, Ryszard Tymich, 
Paweł Tomoszek, Franciszek Wo­
jaczek i Tadeusz Wojnar.

Zebranie uświetnił zespół instru- 
mentalno-wokalny Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszynie pod 
kierunkiem mgr Władysława Wil­
czaka. (z)

wogo przedszkola na osiedlu Li- 
burni, na remont w Państw. Zakła- 
dsie Wychowawczym i w SP nr 5. 
SP w Cieszynie — Krasnej i Przed­
szkolu nr 4 w Cieszynie przeinacza 
się około 1,5 min zł. Prowadzony 
będzie również generalny remont 
kina ..Piast” i Domu Kultury w 
Cieszynie

Poważne kwoty przeznacza się 
też na inwestycje i remonty w 
Szpitalu Śląskim (rozbudowa szpi­
tala, budowa magazynu w Szpitalu 
Chorób Płucnych, budowa żłobka 
dzielnicowego na osiedlu Liburni).

Przedstawione przez z-cę naczel­
nika miasta — mgr Jacka Daszkie­
wicza założenia i plany uzupełnił 
w koreferacie przewodniczący Ko-

Nagrody i dyplomy jubileu­
szowe za długoletnią pracę w 
spółdzielni otrzymali — za 40 lat 
pracy Franciszek Miętus, za 35 
lat Ludwik Nowak, za 25 lat 
Karol Kujawski, Emilia Kisiel, 
Jan Kozok, Antoni Mach, Walen­
ty Szczypka, Karol Raszka, Wła­
dysław Zotyka.

Dyplomy i nagrody za 20 lat 
pracy otrzymało 10 osób, a za 10 
lat — 14 osób, (z)

drzew i nieco poza Ich zasięgiem. 
W tym miejscu trzeba przypomnieć 
że korzenie drzew owocowych się­
gają o połowę dalej aniżeli gałęzie 
korony. Nawozy azotowe w ilości 
400—5Ö0 kg saletrzaku (25 proc.) 
wysiewamy w sadach starszych, do­
brze owocujących dopiero pod ko­
niec marca, względnie na początku 
kwietnia.

— Jak chronić drzewa przed 
szkodnikami?

— W sadach, w których nie pro­
wadzi się walki z chorobami i 
szkodnikami w okresie weßetacii, 
należy stosować zimowe zwalczanie 
szkodników przez opryskiwanie 
drzew karbolina sadownicza o stę­
żeniu 3,5 proc, co dwa lata Oprys­
kiwać można w stvezniu i w lutvm 
aż do ruszenia wegetacji. nrzv tem­
peraturze zewnętrznej pnwvžel 
0 stopni C oraz przy bezwi trznei 
pogodzie. Trzeba iednak pam’etaô o 
dokładnym pokrvciu cieczą owado­
bójcza, szczególnie nedów na obwo­
dzie korony. Tam bow’em zn?,'""ie 
się na 1 wiece! szkodników. Czyn­
ności te zapobiegała występowaniu 
wszelkiego rodzaiu gąsienic 
mszvc na drzewach w okresie 
getacli.

— Trzeba także pamiętać o 1 
lenia drzew?

— Tak. Z początkiem lutego 
leżv wvkonywać bielenie drzewek. 
Dotvczy to szczególnie drzew w 
średnim wieku i starszych. pdvż 
zapob’ega powstawaniu ran zgorze­
lowych pod koniec zimy. Bielenie 
drzew Jasienia wzelednie oóżna 
wiosna. n>e ma żadnego znaczpn'a. 
Pnie powinny być pokryte wap­
nem. zwłaszcza od strony południo­
wej, gdvż kolor bialv. odbiiniac 
promienie słoneczne nncrzev'a'rce 
silnie Pień w ciągu dnia, zapobie­
ga ieao przemarznięciu nocą przy 
wvetcpiHncych. szczególnie nói na 
zimą, silnvrh mrozach w czasie 
nocnych rozpogodzeń.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)_____
Podjęte w roku ub. zobowiązania 

dodatkowej produkcji wartości 3,5 
min złotych zostały znacznie prze­
kroczone, w efekcie czego wartość 
ponadplanowego wykonania 342 
ogrzewaczy typu OR-10 oraz 335 
typu OR-13, a także poważne ilo­
ści części zamiennych do wytwa­
rzanych przez TERMIKĘ wyrobów 
osiągnęła kwotę 5.634.000 złotych. 
Drugim miernikiem, który wpły­
nął na uzyskanie wyróżnienia i 
nagrody były oszczędności w gos­
podarce materiałowej oraz wyni­
kające z zastosowanych rozwiązań 
organizacyjno-technicznych- W tym 
zakresie efekty wyniosły w roku 
ub. 1.153,200 złotych.

Ofiarnej załodze Fabryki Sprzętu 
Elektrogrzejnego TERMIKA gra­
tulujemy kolejnego sukcesu! (tk)

„Stać nas na więcej i lepiej

Duże rany po grubszych (4-5 cm 
średnicy) gałęziach należy posma­
rować farba (biała) emulsyjna. Za­
pobiega to tworzeniu się ran rako­
wych oraz przyśpiesza gojenie 
wszystkich zadraśnień. Nie zaleca 
się stosować do tego celu maści o- 
grodniczej ani słomy sadowniczej, 
które nie dopuszczała do ran po­
wietrza i opóźniała ich golenie. 
Prześwietlanie i wycinanie gałęzi 
należy kończyć z chwila ruszenia 
wegetacji, to znaczy nabrzmiewa­
nia pączków na drzewach.

— A jak powinna wyglądać do­
brze uformowana korona?

— Ma być tak prześwietlona, aby 
została w części środkowej otwar­
ta. Światło słoneczne ma dochodzić 
do wszystkich liści i owoców znaj­
dujących się we wnętrzu korony, 
w koronach prawidłowo prowadzo­
nych wystarcza od 6 do 7 konarów 
zasadniczych z bocznymi rozgałę­
zieniami. ..Wilki” wyrastające ze 
środka korony oraz z bocznych ga­
łęzi należy corocznie usuwać Trze­
ba także wycinać drobnieisze ga­
łązki wyrastające pod konarami. 
Drzewa corocznie prześwietlane za­
czynała co sezon owocować, wydalą 
owoce większe, smacznialsze i wy- 
kolorowane.

— Co należy robić w sadach po 
tych zabiegach?

— Następna czynnością, która 
można wykonać o tri porze. Jeżeli 
oczywiście n.ie ma śniegu, iest na­
wożenie sadów nawozami fosforo­
we - potasowymi. Nawożenie drzew 
owocowych starszych oraz rosną­
cych w trawniku, co najczęściej 
spotyka sie w naszym powiecie, 
powinno być obfite. Mianowicie 
300—400 kg soli potasowej. (40 proc.) 
oraz 250—300 kg sunerfosfatu. Na­
wozy te przed wysianiem należy 
zmieszać i wysiewać na niezmarz- 
nięta ziemię w obrębię koron

sprzedawcy" udekorowano: Mał­
gorzatę Broda, Helenę Chmiel. 
Annę Mazur, Genowefę Spandlik 
i Annę Targosz. Srebrną otrzy­
mali: Stanisław Balcar, Joanna 
Głowacka, Alojza Nacharnowicz, 
Władysława Moszurek, Stanisława 
Pydych, Janina Siudy, Waleria 
Urbaczka i Helena Wilczek, a brą 
zowe: Stanisław Borek, Maria 
Kafka, Monika Kubaczka i Ha­
lina Łatanik.

Najwięcej punktów we współ­
zawodnictwie za rok ubiegły, 
wśród restauracji, otrzymały: 
„Jeleń”, „Centralka” 1 „Strze­
cha”, a wśród barów i kawiarń: 
„Pokrzep się”, „Junior” i kawiar­
nia „Jeleń”, (cz)

Również pracownicy gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w naszym powiecie uroczy­
ście obchodzili Dzień Handlow­
ca. Okolicznościowe spotkania 
kierownictw poszczególnych CS z 
pracownikami odbyły się m. in. 
w GS „Samopomoc Chłopska w. 
Zebrzydowicach, Strumieniu 1 
Skoczowie, (z)

Stwierdził on, że gospodarstwo 
dysponuje obecnie 384 ha po­
wierzchni stawów ogroblowanych, 
z czego 280 stanowi powierzchnię 
produkcyjną. Produkcja obejmuje 
trzy asortymenty karpia handlo- 
wego, troczki i tarlaki karpia.

Od 1968 gospodarstwo prowadzi 
sztuczne zapłodnienie ryb oraz irh 
inkubację.

W porównaniu z latami 1970 — 
1972 produkcja ostatniego turnusu 
produkcyjnego wzrosła o 100 pro­
cent.

Równolegle znacznie wzrosły zy­
ski gospodarstwa. W tej chwili 
wynoszą one 1 min 225 tys. złotych, 
czyli są o przeszło 0,5 min większe 
niż pod koniec roku 1972.

Na uzyskanie pomyślnych wyni­
ków produkcyjnych złożyło się sze­
reg czynników, m. in. zwiększenie 
profilaktyki ichtiologicznej, właści­
we karmienie ryb. stosowanie na­
wożenia i wapnowania stawów, 
mechanizacja prac oraz podniesie­
nie kwalifikacji fachowych załogi.

■ Starania te poparte olbrzymim 
zaangażowaniem pracowników po­
zwoliły na uzyskanie tytułu ..Gos- 
podarstwe Pracy Socjalistycznej" 
oraz na zdobveie piątego miejsca 
w ogólnopolskim współzawodnic­
twie pracy przedsiębiorstw rybac­
kich.

W Imieniu egzekutywy KP PZPR 
rybakom z Pogórza podziękował 
także sekretarz Stanislaw Ząbek, 
'-■odkreślił on, że wyniki produkcji 
rybackiej stanowią dumę całego 
powiatu. Przy okazji wspomniał 
także, że jeszcze wiele jest w tei 
dziedzinie do zrobienia. Powiat 
dysponuje 1000 ha stawów, które 
wymagają właściwego zagospoda­
rowania.

Wręczenia dyplomu 
rektor krakowskiego 
Czesław Malczewski.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ponadto poprzez jednoczenie 
mniejszych jednostek w spółdziel­
nie, obejmujące całe gminy, roz­
wiązany zostanie prawidłowo pro­
blem wykorzystania poszczegól­
nych maszyn oraz ich remontów.

Wiadomo, że niektóre bazy nie­
jednokrotnie nie były przystosowa­
ne do przechowywania bardzo kosz­
townych maszyn i urządzeń kółka 
nie posiadały też odpowiednich 
warsztatów naprawczych zdolnych 
do przeprowadzenia koniecznych 
remontów. Zdarzało się, że w jed­
nym kółku maszyna z braku pra 
cy miała tzw. „przestój”, a w są­
siednim tejże maszyny brakowało 
Stąd wyniknęła konieczność central­
nego dysponowania sprzętem, przy­
najmniej w obrębie jednej gminy.

W naszym powiecie działają już 
dwie spółdzielnie kółkowe: w Chy­
biu i Haźlachu. Wprawdzie jesz­
cze nie za wiele można powiedzieć 
o efektach, ale już wiadomo, że są 
pozytywne.

Jak wyżej wspomniano, kółka — 
realizując nowy program — zobo­
wiązane są do podnoszenia wydaj­
ności czterech zbóż, dynamicznego 
przyrostu tuczu oraz mleczności 
krów. W związku » tym powinny 
sprawniej organizować pracę, cho­
ciażby poprzez doprowadzanie do 
tworzenia nowych zespołów mecha. 
nizacyjno-uprawowych w powiecie

Pomimo że tego rodzaju zespołów 
jest już ponad 70 nie w pełni speł­
niają swą rolę. W więk zosci wy­
padków istnieją na zasadzie wspól­
nego wykorzystywania zakupione­
go na iogodnych warunkach sprzę­
tu. Kółka rolnicze obowiązane są 
również do uruchamiania produkcji 
trzody chlewnej czy brojlerów w 
nie wykorzystanych dotąd po­
mieszczeniach (w starych stodołach, 
wiatach), stanowiących włas­
ność w wyniku przejmowania go­
spodarstw nierentownych bądź 
oouszczonych oraz gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi itp. (je)

Czwartek, 7. II. 1974 r.
8.00 Wiadomości. 9.0S Karkonosze. 

0.30 Szkolenie ideologiczne. 10.10 Ce­
na sukcesu — film radziecki. 14.30 
Wiadomości. 14,38 Koreańskie Siły 
Zbrojne. 14.50 Magazyn dla plonie- 
rów 15.10 Horyzont 74. 15,35 Jaskółka. 
16.25 CSRS — London Lion — spotka­
nie hokejowe. 18.50 Jaka będzie po­
goda. 19.00 Wiadomości. 19.30 Program 
publicystyczny. 20.00 Co robić — in- 
scen ti lewizyjna. 21.05 Wiadomości. 
21.30 Bitwa nad wodą — film ra­
dziecki.

Piętek, 8. II. 1974 r.
9.10 Wiadomości. 9.35 Co robić — 

Inscen. telewizyjna. 15.15 wiadomości 
15.20 Grajcie z nami. 18.10 Telewizyjny 
Klub Młodych. 17.00 Plszkworkl — 
Srogi am rozrywkowy. 17.45 wiadomo 
cl. 18.00 Dobranocka. 18.10 Automoto 

rewia. 19.00 Wiadomości. 19.30 z pro­
gramem telewizji rumuńskiej. 19.30 
Zwierzęta nie zwierzęta. 20.15 Plti Plti 
Pa — komedia francuska. 21.35 wiado 
mości. 22.15 Rozum 1 miłość. 23.30 
Śpiewa Zdzisława Sośnicka.

Sobota, 9. II. 1974 r.
8.25 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Złota brama. 10.30 Czarne miasto — 
film węgierski (cz. II). 11.40 Mówimy 
po rosyjsku. 12.10 Mówimy po nie­
miecku. 12.55 Sportowe popołudnie.
16.30 posłaniec z Itaki — program te 
lewizyjny dla młodzieży (cz. I). 17.35 
Polly — francuski serial telewizyjny.
18.10 Program muzyczny. 18.50 Dla 
zdrov'la. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 
listami widzów. 20.00 Ubiegłoroczny 
śnieg — sztuka telewizyjna. 21.15 Wla 
domości. 21.30 Śpiewa K. Gott. 12.15 
Bramki, punkty sekundy. 22.30 Przed 
mieście — włoski dramat filmowy.

Niedziela, 10. II. 1974 r.
8.50 Wiadomości. 8.55 Przygody Tom 

ka Saweyra. 10 00 Przyjaciele. 10.25 
Salut Germain! — serial telewizyjny 
NRD (cz VI). 11.05 Sport. 11.20 Zwlec 
cladlo tygodnia. 11 55 Program spor­
towy. 13.00 Magazyn rolniczy. 13.25 
Tydzień. 14.10 Szkoła sportu. 14.25 Z 
kan-erą po kraju. 14.50 Wiadomości. 
14.55 Posłaniec z Itaki — sztuka te­
lewizyjna (cz. II). 16.15 Program pu­
blicystyczny. 17.05 Onowleści o mi­
łości. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wiado 
mości. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy. 19.50 Chwila noezjl. 20.00 Wesele 
Figara — opera. 22.35 Wiadomości.

Poniedziałek, 11. II. 1974 r.
14.45 Szkoła postępu 18.00 Dobranoc 

ka. 18.10 Muzyka rozrywkowa. lfl.30 
Magazyn ekonomiczny 20.00 Don Ju­
an albo miłość do geometrii. 21.40 
Szkolenie ideologiczna.

2.000 złotych grzywny
Ostatniego grudnia ub. r. na 

dworcu PKS w Skoczowie oczeku­
jący na swe autobusy pasażerowie 
zgorszeni zostali zachowaniem się 
mocno zamroczonego alkoholem 
Wiktora Stracha (zam. przy ul. 
Leśnej 21 w Skoczowie). Wywołał

Za okazane wyrazy współczu­
cia, wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie naszego drogiego 
Ojca. Teścia 1 Dziadka

śp. Albina 
Magnuska

Ochotniczej Straty Pożarnej w 
Wiśle*  delegacjom Polskiego 
Czerwonego Krzyża, Kola Ło­
wieckiego „Głuszec”, dzieci z 
Koła Ligi Ochrony Przyrody 
przy szkole nr 1 w Wiśle, są­
siadom I znajomym oraz 
wszystkim uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziękowa­
nia składa

RODZINA

en awanturę, używając przy tym 
słów obrażliwych i wulgarnych.

Jego zachowanie i chuligański 
eksces były przedmiotem rozprawy 
Kolegium do Spraw Wykroczeń 
przy naczelniku Miasta i gminy w 
dniu 17 stycznia br. Po rozpatrze­
niu sprawy Kolegium ukarało 
Wiktora Stracha grzywną w wyso­
kości 2.000 złotych, z możliwością 
zamiany na 40 dni aresztu. (tk)

Wtorek, 5. H. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Zwierzęta do­

mowe 9.30 Miejsce w domu. 10 35 Le­
karz 1 wy. 10.45 Łotwa. 11.05 Ż pro­
blemów geologii 11.30 Mówimy po ro 
syjsku 15.43 Wiadomości 15.50 Przed 
sięblnrstwa oferują. 18.20 Szkoła 
sportu. 16.35 Echa sportowe. 17.05 Kró 
lestwo zimy 17.25 Drogi poznania. 
1S.00 Dobranocka. 18.10 Magazyn cie­
kawostek 1S.50 Służba kryminalna 
poszukuje. 19.00 Wiadomości. 19.30 
Klciunek na jakość. 20.00 Czarne mla 
sto -- telewizyjny film węgierski 
(cz. II). 21.00 Wiadomości. 21.30 spot­
kanie z lekarzem. 21.45 Muzyka

Środa, 6. II. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Nuty i dźwię­

ki. 8.30 Pawie oczko — sztuka ku­
kiełkowa. 10.00 Wektory. 10.30 Przed- 
tięblorstwa oferują. 11.00 Wiedza o

REPOR 
TERA
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gp^rkanie NAPAŚĆ
Mi na funkcjonariuszy MO

■A*  godzinach wieczornych w 
IM restauracji , Beskid” w 
■■ Brenne 1 lest zwykle gwar­

no i tłoczno. Przy kuflu pi­
wa lub butelce ..czystej” stali by­
walcy restauracji zabawiają sie tu 
zwykle rozmową towarzyską lub 
rozstrzygają swoje spory aąsiedz­
icie. Są 1 tacy, którzy widocznie 
nie lubią atmosfery lokalu gastro­
nomicznego, gdyż, po za opatrzeniu 
sie w restauracji w alkohol spo­
żywają go na wolnym powietrzu 
za pobliską piekarnią.

Podobna atmosfera panowała w 
restauracji „Beskid**  1 jej pnbäiu 
w dniu 3. 10. ub. roku. W pewnym 
momencie, a było to już w godzi­
nach nocnych gwar w pobliżu re­
stauracji przerodził aie w przeraź­
liwe wrzaski. wSród których nie 
brakowało różnego rodzaju prze­
kleństw i wulgarnych wyzwisk.

Okazało się. że mieszkańcy 
Brennej Stsnisław Marek i Anto­
ni Czyż, będąc Już w stsnie nie­
trzeźwym wywołali awanturę. * 
następnie pobili przebywającego 
uprzednio w restauracji Antonie­
go K.

Bójkę tę rozpoczął Stanisław 
Marek, który pierwszy uderzył 
pięścią w twarz pokrzywdzonego 
przewracając go na ziemię. Na­
stępnie do bójki dołączył się An­
toni Czyż, który bez powodu po­
czął bić Antoniego K. po całym 
ciele.

W tym czasie w restauracji prze 
bywał funkcjonariusz MO Józef 
K., który na prośbę kierowniczki 
lokalu udał się na miejsce zajścia 
1 wezwał uczestników bójku do jej 
zaprzestania.

Weawande to nie odniosło jednak 
żadnego skutku, wobec czego Jó­
zef K. był zmuszony do użycia 
pałki służbowej.

W tym momencie Antoni Czyż 1 
Stanisław Marek pozostawili le­
żącego na złem! pobitego i pokrwa 
wionego Antoniego K-, rzucając się 
z pasją na interweniującego funk­
cjonariusza MO. którego powalili 
na ziemię, bijąc go i kopiąc po 
całym ciele.

Napadnięty funkcjonariusz zo­
stał m. in. dotkliwie pobity rwo Ją 
{»alką służbową. która w czasie 
zamieszania wyrwał mu z ręki 
rozwścieczony Stanisław Marek.

Do napatci na milicjanta przy­
łączył się również współuczestnik 
uprzedniej libacji. Stanisław 
Cięciała. który kilka racz? kopnął 
niezdolnego lui do jakiegokolwiek 
oporu Józefa K.

W obronie pobitego funkcjona­
riusza stanął jedynie przybyły ra­
rem z nim Władysław M.. ale te­
raz z kolei on stał sie przeimio- 
tem napaści ze strony Stanisława 
Marka i Antoniego Czyta.

Wymienieni rztreili się tym ra­
zem na Władysława M.. powalili

go na ziemię 1 dotkliwie pobili 
oraz akOjpali. Jeden z napastników 
uderzył nawet pokrzywdzonego ja 
kimś twardym przedmiotem w filo 
wę.

W pewnym momencie Władysła­
wowi M. udało się zmylić czujność 
napastników 1 zbiec na taras le- 
stauracji ale tu dopędzil go An­
toni Czyż i ponownie pobił. Do­
piero przybyły w międzyczasie in­
ny funkcjonariusz MO Henryk C. 
przy pomocy palki służbowe] i 
gazu położył kres tej bójce.

Na miejscu opisanego zajścia by­
ła również obecna matka Antonie­
go Czyża, a zarazem »ioatra Sta­
nisława Marka Elżbieta Czyż, któ­
ra widząc, że Henryk C. użył pał­
ki służbowej w stosunku do jej a- 
gresywnego syna, nagle zaatako­
wała interweniującego funkcjona­
riusza i uderzyła go ręką w twarz, 
a następnie obrzuciła wulgarnymi 
wyzwiskami.

W dniu 5. Ml. 1973 r. Stanisław 
Marek. Antoni Czyż i Stanisław 
Cięciała zostali aresztowani, a El­
żbietę Czyż w tym samym dniu 
odlano pod doaór milicyjny.

Antoni Czy*  I jego matka Elż­
bieta przesłuchiwani jako podej­
rzani nie przyznali się do popeł­
nienia zarzucanych im czynów u- 
trzymując. że sami byli ofiarami 
napaści. Elżbieta Czyi tłumaczyła 
się przy tym że wprawdzie uży­
ła kilku niecenzuralnych słów, g le 
nie były one skierowane pod ad­
resem funkcjonariuszy MO. Stani­
sław Marek i Stanisław Cięciała 
przyznali się częściowo do winy 
potwierdzając ze brali udział w 
pobiciu Józefa K. Ponadto Sta ni- 
nisław Cięciała tłumaczył się w 
naiwny sposób, że kopiąc leżącego 
na ziemi milicjanta myślał» bż jest 
to Antoni Czy*.

w styczniu br. wszyscy oskar­
żeni stanęli przed Sadem Powia­
towym w Cieszynie. Dla Stanisła­
wa Marka 1 Stanisława Cleciały 
nie była to zresztą nowość, gdyż 
już w przeszłości odpowiadali 
przed tym samym Sądem ta prze­
stępstwa przeciwko mieniu.

Po rrœpœnaniu sprawy Sąl 
stwierdzili, że okoliczności opisa­
nego zdarzenia oraz zebrane ma­
teriały dowodowe w pełni po­
twierdziły winę wszystkich oskar­
żonych 1 nieprawomocnym jeszcze 
wyrokiem skazał Stanisława Mar­
ka łącznie na 1 rok i 3 miesiące 
pozbawienia wolności. Antoniego 
Czyża łącznie na 2 In ta pozbawie­
nia wolności, a Stanisława Cięcia- 
lę na 9 miesięcy pozbawienia wol­
ności. Ponadto Sąd orzekł od tych 
oskarżonych na rzecz Związku 
Bojowników o wolność i Demo­
krację Zarządu Powiatowego, w 
Cieszynie stosowne nawiązki w 
granicach od 1.000 do 3.000 11.

Elżbieta Czy*  została skazana 
łącznie na 1 rok ograniczenia wol 
ności, którą to karę winna odbyć 
pracując nadał w Przedsiębior­
stwie Budownictwa Rolniczego w 
Skoczowie, z jednoczesnym potrą­
caniem jej 15 proc, wynagrodzę. 
ni.a na rzecz ZBoWiD w Cieszy­
nie.

Niezależnie od powyższego wszy­
scy oskarżeni zostali obciążeni ko­
sztami postępowania i opłatami 
sadowymi w kwotach: Stanisław 
Marek i Antoni Czyż po 3000 zł a 
Stanisław Cięciała i Elżbieta Czyż 
po 1800 Zł.

Nadmienić należy, te za czynną 
napaść szczególna odpowiedzial­
ność przewidziana jest w przepi­
sach karnych dotyczących działa- 
nta skierowanego przeciwko funk­
cjonariuszom organów powoła­
nych do ochrony porządku 1 œz- 
piecaeństwa publicznego przede 
wszystkim organów MO. ponieważ 
funkcjonariusze ci stale są nara­
żani na czynne napaści ze strony 
elementów przestępczych, zwłasz­
cza chuligańskich, naruszających 
porządek prawny. Ponadto funk­
cjonariusze cl występują z regu­
ły w umundurowaniu lub z ozna­
kami wskazującymi w sposób nie 
budzący wątpliwości na rodzaj 
pełnionych prze« nich funkcji, co 
powinno powstrzymywać niesfor­
nych obywateli od naruszania 
dyscypliny społecznej oraz una­
oczniać im konieczność poszano­
wania tych organów i dawania 
posłuchu wydanym przez nich za.- 
rządzeniom porządkowym.

HENRYK ZALESKI

W 60-lecie urodzin 
dr Antoniego Zająca

Znany i ceniony w naszym re 
gionie nauczyciel i wychowawca, 
działacz społeczno - kulturalny 
i badfez dziejów, wieloletni dy­
rektor Liceum Pedagogicznego i 
Studium Nauczycielskiego, a o- 
becni'e pracownik dydakt yetno- 
naukowy Fihi US w Cieszynie — 
dr Antoni Zająi dnia 15 stycznia 
br. obchodził 60 rocrn.cę urodzin.

Z tej okazji jubilatowi życze­
nia Złożyli przedstawiciele po­
wiatowych władz partyjnych — 
sekretarz Komitetu Powiatowego 
Tadeusz Tomiczek i Zbigniew 
Krajewski, przekazując specjal­
na Ust gratulacyjny Egzekutywy 
KP PZPR w Cieszynie.

Życzenia w imieniu Unędu 
Miejskiego złożył z-ca naczelni­
ka miasta mgr Jacek Daszkie­
wicz. Serdeczne życzenia urodzi­
nowe przekazali również przed­
stawiciele władz i kr iry dydak­
tyczno naukowej Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego w Cieszynie.

W czerwcu 1973 r. Sejm PRL 
uchwalił ustawą o zasadach 
tworzenia i podziału zakła­
dowego fundu szu nagród 

oraz zakładowych funduszów so­
cjalnego i mieszkaniowego.

Zakładowy fundusz socjalny to 
fundusz powszechny, z którego ko­
rzystać bąd^ wszyscy zatrudnieni 
w państwowych zakładach pracy.

Przeznaczony jest on w zasadzie 
na finansowanie bielącej działalno­
ści socjalnej zakładu pracy. Zali­
cza się do niej prowadzenie wcza­
sów dla pracowników (we własnej 
bazie) oraz kolonii i obozów dla 
dzieci i młodzieży, a także zakup 
miejsc wczasowych i kolonijnych, 
organizowanie wypoczynku nie- 
dzielno-świątecznego, turystyki, re­
kreacji, sportu, prowadzenie plai ó- 
wek kulturalno-oświatowych, orga­
nizowanie wszelkiego rodzaju im­
prez.

Z zakładowego funduszu socjal­
nego nie będą natomiast pokrywa­
ne wydatki na urządzenia socjal­
ne wiążące się be'pośrednio z po- 
*i-*ebami  produkcji, lak np. wydat­
ki z zakresu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, zakładowych domów 
miejzkelnyeh, domów ' zbiorowego 
zakwaterowania, stołówek, bufetów 
itp.

Ponieważ jest to fundusz pow­
szechny, korzystać będą z niego 
także członkowie rodzin pracowni­
ków oraz renciści I emeryci.

Jak w świetle nowych przepisów 
• zakładowym funduszu socjalnym 
przedstawia się możliwość finanso­
wania skierowań wczasowych?

Wprawdzie wczasy kosztują o- 
becnie od 950 do 1.700 złotych, jed­
nak zasady odpłatności za nie 
przez poszczególnych pracowników 
nie zmieniły się ani o jotę. Mówiąc 
prościej: pracownik pl. cl obecnie 
sa wczasy tyle samo, Ile np. uisz­
czał pra, i rokiem, a różnicę po­
krywa zakład. Pieniądz« « ten 
c 1 pochodzą właśnie z utworzone­
go z dniem 1 stycznia 1974 r. 
FUNDUSZU SOCJALNEGO.

To, te administracja niektórych 
przedsiębiorstw nie jest jeszcze do­
brze przygotowana do posługiwa­
nia się tym nowym, cennym in­
strumentem, należy złożyć na karb 
braku pełnego zrozumienia ducha 
nowych zasad funkcjonowania fun­
du szu socjalnego, z którego będą 
finansowane nie tylko wczasy, lecz 
również budownictwo mieszkanio­
we, akcja kolonijna, działalność 
ku) turalno-oświatow a, turystyczna, 
rekreacyjno-sportowa.

Godzi się przy tej okazji pod­
kreślić, że idea nowych reguł — 
najogólniej biorąc — sprowadza się 
do zwrócenia uwagi fabrycznych 
załóg na konieczność jeszcze bar­
dziej gospodarskiego spojrzenia na 
dysponowanie środkami finansowy­
mi, będącymi w gestii przedsię­
biorstw. Zupełnie są więc pozba­
wione podstaw informacje o zwięk­
szeniu opłat za wczasy bezpośred­
ni« z kieszeni pracownika i to jest 
chvba sprawa, którą należy uwy­
puklić szczególnie mocno.

Nie od rzeczy będzie też przy­
pomnieć administracjom zakładów, 
że nieodzowne jest możliwie jak 
najszybsz« zawarcie rocznych 
umór z Funduszem Wczasów Pra­
cowniczych.

Chodzi tu zwłaszcza o małe 
przedsiębiorstwa, nie posiada iące 
własnej bazy wypoczynkowej, któ­
re z natury rzeczy muszą już dziś 
zadbać o to, aby ich pracownicy 
mieli zagwarantowane zanse spę­
dzenia urlopu w atrakcyjnych 
miejscowościach.

Trudno przechodzić obojętnie o- 
bok faktu, że absolutna większość 
jednostek gospodarczych jest zain­
teresowana jedynie miesiącami let­
nimi. Przecież niezbędne jest u- 
trzymanie równego tempa produk­
cji w ciągu całego roku, a zatem i 
planowanie urlopów musi być pro­
porcjonalnie do liczby zatrudnio­

nych rozłożone na wszystkie mie­
siące roku.

Konkludując — w systemie opłat 
zti wc»asy nastąpiła najistotniejsza 
zmiana w tym, że przedsiębiorstwa 
otrzymały większą samodzielność 
dysponowania pieniędzmi i pod ką­
tem właściwego wykorzystania 
funduszy ich kierownictwa będą 
oceniani prze- załogi.

Zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami Rozporządzenia Rady Mini­
strów o zakładowym funduszu so­
cjalnym wczasy przydziela rada 
zakł idowa w porozumieniu z kie­
rownictwem zakładu pracy. Przy­
dział skierowania upoważnia pra-' 
cownika do odpłatności ulgowej 
według obecnie obowiązującej ta­
beli FWP. O ile pracownikowi, 
względnie członkowi rodziny, za­
kładowa organizacja związkowa 
nie przydzieliła skierowania, moż­
na je uzyskać (w miarę posiadania) 
w biurze skierowań FWP w Kato­
wicach, ul. Warszawska nr 4, ale 
są one wówczas pełnoplatne.

Kto więc w zakładzie pra *y  ma 
pierwszeństwo w otrzymaniu ul­
gowych skierowań wczasowych 
FWP?

W pierwszej kolejności przodow 
nicy pracy, członkowie BPS, przo­
dujący racjonalizatorzy, wyróżnia­
jący się pracownicy posiadający 
n Iziny wielodzietne, kobiety sa­
motne wychowujące dzieci.

Często na różnych naradach i ze­
braniach rad oddziałowych i zakła­
dowych robotnicy pytcią. czy z 
wczasów można korzystać ro roku? 
Oczywiście, że tak. Podstawowym 
jednak warunkiem możliwości u- 
zyskania co roku skierowań wcza­

sowych jest - posiadanie odpowied­
niej ilości środkuw finansowych 
na ten cel i możliwość uzyskania 
skierowań przez zakład pracy. O- 
becna baza wczasowa FWP, jak _ i 
zakładowa w naszym kraju nie 
gwarantują takich możliwości.

Posiadana baza wczasowa umoż­
liwia pracownikowi przydział skie­
rowania średnio raz na trzy lata. 
O ile więc zakład nie ma dodatko­
wych możliwości, organizacja 
związkowa ma pełne prawo odmó­
wienia przydziału skierowania. Ta­
kie samo prawo posiada oczywi­
ście w stosunku do pracowników, 
którzy pracują niesumiennie. W 

tym ostatnim przypadku rada za­
kładowa może nie przydzielić skie­
rowania' nawet przez szereg lat. 
Wczasy w pojęciu nowej polityki 
socjalnej państwa są bowiem trak­
towane jako forma wyróżnienia 
pracownika. Zasada taka jest ze 
społecznego punktu widzenia w 
pełni uzasadniona.

Emeryci i renciści, o ile sę 
członkami związku zawodowego i 
opłacają regularnie składki związ­
kowe. mogą korzystać, z ulgowej 
odpłatności, przy czym wysokość 
oplaty uzależniona jest od wyso­
kości otrzymywanej renty czy e- 
merytury. Przydział skierowań od­
bywa się na tych samych zasa­
dach, jak dla pracowników czyn­
nych zawodowo.

Istnieje potrzeba prowadzenia 
prawidłowej polityki socjalnej 
przez rady zakładowe. Przydziały 
skierowań winny być więc jawne 
i podawane do publicznej wiado­
mości r-łogi.

Przy okazji warto wyjaśnić, te 
zasady odpl itności za wczasy w o- 
środkach zakładowych są takie sa­
me jak w domach FWP.

Wypada też pokrótce omówić no­
we zasady zwi acania kosztów po­
dróży za przejazd t urlopu do 
miejsca zamieszkania. Dotychczas 
obowiązywała zasada wystawiania 
biletów kredyt swych, upoważnia­
jących do bezpłatnego powrotu z 
ui ,opu. System ten obecnie został 
zaniechany. Zakład pracy : wrac • 
natomiast koszt biletu — PKP lub 
PKS (co jest nowością) — po za­
akceptowaniu przez radę zakłado­
wą podania urlopowicza, na któ­
rym to pisemku powinna być uwi­

doczniona miejscowość oraz poda­
na cena biletu upoważniającego do 
przejazdu do miejsca zamieszkania. 
Wydaje się, ze znacznie upraszcza 
to formalną stroną zwrotów ko­
sztów podróży. Nie wiąże bowiem 
osoby wybierającej się na urlop z 
miejscowością, w którei jest doin 
wczasowy. Wszelkie nieporozumie­
nia, jakie tu istnieją, wynikają li 
tylko z wadliwej interpt tacji zu­
pełnie oczywistych przepisów sfor­
mułowanych zgodnie z interesami 
załóg fabrycznych.

Reasumując, wypada raz jeszcze 
ująć w punktach najistotniejsze 
momenty tej części dysponowania 

funduszem socjalnym, która odno­
si się do spraw związanych z 
wczasami:

Po pierwsze — nikt z pracowni­
ków przedsiębiorstw nie będzie po­
nosił wyższych — niż np. w 1973 
r. — kosztów za korzystanie z 
w Sasów;

Po drugie — od operatywności 
administracji zakładów zależy spo­
sób wykorzystania funduszu socjal­
nego, znajdującego się przecież pod 
stałą kontrolą załóg;

Po trzec’e — udzie odpowiedzial­
ni za działalność socjalną muszą 
możliwie najszybciej zrozumieć no­
we zasady i precyzyjnie je rozpow­
szechniać wśród załóg;

Po czwarte — kierownictwa 
zjo^nnezeń i resortów powinny Jak 
najszybciej przekazać podległym 
sobie jednostkom należne im kom­
petencje;

Po piąte — nowość związana z 
uproszczeniem zwrotów kosztów 
podróży z urlopów (dla pracowni­
ków, ich rodzin, emerytów i ren­
cistów) musi być przez fabryczne 

dministracje wyjaśniona ludziom 
szybko, jednoznacznie i zgodnie z 
duchem obowiązujących zmian.

Uniezależnienie poziomu f un iu- 
szu na cele 10 :jalni od często 
zmiennycl. wvników jednostek gos­
podarczych zapewnia załc"0m o- 
i.reślon„ stabilizacja środków na 
te celi, stwarza realne przesłanki 
do długofalowego programowania 
zakładowej działalności socjalnej, 
ogranicza konieczność każdorazo­
wego podejmowania starań o przy­
znanie dodatkowych dotacji.

To warto przeczytać

Na ca przeznacza sic funta socjalny
i j!iŁ sa zasady tčifeffirá i za wczasy

STANISŁAW CERANOW1CZ 
Z-CA PRZEWODNICZĄCEGO PRZZ

Nowe zasady oszczędzania 
i udzielania kredytów

Szybko rosnące wkłady
" - zezędnościowe ludności 
świadczą nie tylko o pod­
niesieniu zaufania do siły 

nabywczej zlot, go, ale są także 
wynikiem stabilizacji ko *tów  
utrzymania przy wzroście in­
dywidualnych dochodow.

W cieszyńskim okręgu banko­
wym wkłady te nowiększ ły się 
w roku 1973 o blisko 120 min 
złotych, osiągaiąc ogólna wartość 
prawie 600 min. Znaczy to. że 
ludność naszego powiatu w spo­
sób coraz bardziej przemyślany 
gospodaruje dochodami.

Lokata dochodów w banku 
wieże się z możliwością udzie­
lania większych kredytów na 
budownictwo mieszkaniowe in- 
dvwidualne i spółdzielcze oraz 
zakup towarów trwałego użytku, 
będących do nabycia w sprzeda­
ży ratalnej. J’a wiec bezpośredni 
związek z podniesieniem stopy 
życiowej.

Prawidłowość ta znajduje po­
twierdzenie w naszvm powiecie. 
W roku 1972 Oddzi„ PKO w 
Cieszynie na indywidualne bu­
downictwo mieszkaniowe udzieli 
kredytów na łączną kwotę pra­
wie 25 min, natomiast na remon­
ty kapitalne domków jednoro­
dzinnych 740 tys. złotych. W 
roku 1973 na budownictwo pra­
wie 31 min, a na remonty — 1 
min 80 tys.

Pomyślna sytuacja kryła jed­
nakże niepożądane zjawisko, 
wyriżające się w dysproporcji 
pomiędzy oprocentowaniem po­
życzek i oszczędności. Te pierw­
sze w zależności od przeznacze­
nia oprocentowane były na 2 lub 
3 nroc., wkłady natomiast na 5 
proc. W rezultacie ukryte dotacje 
naństwa mieściły się w opłace­
niu personelu administracyjnego 
placówek PKO i SCP oraz w 
koszta, h manipulacyjnych. Ban­
ki do 100 zlctvch kredytu dopła- 
c iły około 2 złote.

Nowe zarządzenia nrzewidują 
zachowanie 3 proc, na wkłady 
możliwe do nodjęcia w każdej 
ehwili. Nie uległy również zmia­
nie oprocentowania wkładów 
mieszkaniowych, książeczek z lo­
sowaniem samochodów, przed­
płat na fiata 126p. bonów 
oszczędnościowy.')1 i nadal wvno- 
sza 4 proc, w skali rocznej.

Z dniem 1 kwietnie 1974 wpro­
wadzone zostaną zmiany w sy­
stemie oprocentowania oszczęd­
ności terminowych 12 — mie­
sięcznych na 4 proc, w skali 
rocznej w wypadku wkładów 
imiennych, a okazicielskich. 3.5 
pro,. Wkłady 24 miesięczrie 

oprocentowane na 4,5 proc., 5 —- 
miesię, zne na 5 proc., wkłady 
systematycznego oszczędzania 5 
— letnie na 5.5 proc., co pociąg­
nie za sobą odpowiednio wysoką 
zasadę premiowania tego ro­
dzaju oszczędności.

Dla usprawnienia obsługi fi­
nansowej ludności zlikwidowa­
no także niektóre mało popular­
ne formy gromadzenia gotówki. 
Od 15 stycznia br. zaprze tano 
wystawiania książeczek na 
wkłady z losowaniem premii 
pieniężnych, motorowerów oraz 
terminowych 3 i 6 — miesięcz­
nych. W dwu ostatnich wypad­
kach umowy z klientami zo-taną 
rozwiązane, w pierwszym wy­
padku natomiast książeczki na 
premię pieniężną zastania nowe 
zasady premiowania. Na 1000 
książeczek premiowych orzvpad- 
nie w obiegowym losowaniu 16 
p-emii, w t-m jedna w wyso­
kości 200 proc.. 2 — 100 proc., 
6 — 50 proc., a 7 — 25 proc, 
przeciętnego stanu kwartalnego.

Podwyższa się także oprocen­
towanie na udzielaniu kredytów 
na jednorodzinne budownictwo 
na 3 proc, do 30 lat, przv pod­
niesieniu górnej granicy po­
życzki do 150 tysięcy, oraz na 
kapitalne remonty do 2 nroc., 
przy możliwości pobrania 60 ty­
sięcy. Oprocentowanie kredytu 
na budownictwo indywidualne 
ulec może obniżeniu do 2.5 proc, 
w wvpadku. gdv zobowiązanie 
zwrotu zrealizowane zostanie w 
ciągu 25 lat, do 2 proc., gdy 
spłata dokonana zostanie w cią­
gu 20 lat.

9 stycznia weszły również w 
życie odmienne niż dotychczas 
zasady udzielania pożyczek go­
tówkowych. ‘ Może ona być 
udzielana w wysokości 6 — mie­
sięcznego zarooKU. nie może jed­
nak przekraczać 20 tys. Powo­
dem do uzyskania tego tyr J po­
mocy są wszelkiego rodzaju 
klęski żywiołowe, bądź też po­
trzeba zakupu sprzętu rehabili­
tacyjnego dla inwalidów.

N« remonty mieszkań — trkże 
w wysokości 6 — miesięcznego 
zarobku, nie przekraczając Jed­
nakże 50 tys. Obie formy po­
życzek udzielane sa na trzy lata 
przy oprocentowaniu na 8 proc. 
Istnieje także możliwość uzyska­
nia pozycz ‘k w wysokości 100 
tys. na cele bliżej nie udoku­
mentowane oraz w wyjątkowej 
sytuacji nawet 200 tysięcy zło­
tych.

Większość tych zmian nN j- 
mvje także cieszvňski Bank Rol­
ny. ’ ' (jl)

W 29 rocznicę wyzwolenia StrumieniaZbliża się kolejna, 29 lui 
rocznica wyzwolenia Stru*  
mienia i północnej części 

powiatu cieszyńskiego spod oku­
pacji hitlerowskiej. Dzień 11 lu­
tego 1945 roku pozostanie na zaw­
sze w pamięci tych wszystkich, 

-vm udało się przetrwać cięż ■ 
kle i długie lata wojny.

Tak jak wszędzie na okupowa­
nych terenach, okupant prowa­
dził tutaj konsekwentnie areszto­
wania, dyskryminację, gwałty i 
eksterminację ludności polskiej. 
Ale coraz pomyślniejsze wieści z 
Pól bitewnych dodawały ducha, 
wlewały w serca nadzieję i hart, 
wskazywały, że zbliża się dzień 
wyzwolenia.

I oto w niedzielę, 11 lutego 1945 
roku, około godziny 11 wkraczają 
do miasta pierwsze jednostki pie- 
riekopskiej dywizji, odrzucając 
hitlerowców z centrum, poza li­
nię kolejową Pawłowice — Chy

ble. Formai |e Niemców zajmują 
teraz swe stanowiska w okolicz­
nych lasach, gdzie się umacniają 
i fortyŁikują, pokonując przegru­
powań i ściągnięcia wszelkich bę­
dących jeszcze w ich dyspozycji 
posiłków.

Z chwilą jednak wkroczenia do 
miasta oddziałów radzieckich i 
■wyzwolenia go nie skończyły się 

działania wojenne na terenie 
Strumienia i okolicy. Wręcz 
przeciwnie, rozgorzały na nowo i 
trwały tu z większym lub mniej­
szym nasileniem do ostatnich dni 
kwietnia 1945 roku. W tych 
dniach prze’, miasto i jego okoli­
ce przewalał się kilkakrotnie tam 
i z powrotem straszliwy taran 
wojny.

Trv ające blisko trzy miesiące 
krwawe zmagania pochłonęły 
wiele ludzkich istnień, w tym 
setki żołnierzy radzieckich.

Po 29 latach miasteczko Stru­
mień wypiękniało, rozwinęły się 
okoliczne wioski. Ale nie wolno 
nam zapomnieć o setka~h poleg­
łych żołnierzy radzieckich któ­
rych prochy spoczywają dziś na 
zbiorowych cmentarzach w Pszczy 
nie i w Bielsku-Białej. Mogiły 
takie znajdują się również na te­
renie naszej gminj. Cenna jest 
więc inicjatywa, która podjęło 
koło TPPR przy Urzędzie Miasta 
i Gminy. Przeprowadzi ono ro­
zeznanie w tepeme i dokona ewi­
dencji zapomnianych grobów, aby 
z kolei przekazać opiekę nad nimi 
szkełom i organizacjom społecz­
nym.

TEOFIL GÖRSKI

W Przedsiębiorstwie Remontowo-Montażowym Handlu Wewnętrznego 
w Cieszynie, znanym z wielu inicjatyw produkcyjnych, wykonuje się 
szereg urzgdzeń dla potrzeb handlu i gastronomii. Szczególnie poszu­
kiwane sq maszyny do produkcji lodów, które w „Premonie" wykonuje 

się z wielkim pietyzmem. • Fot.: Tadeusz Kopoczbk.

ŻYWA PAMIĘĆ 
pieriekopskiej dywizji



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Wiele szacownych wiekiem ! 
zasłużonych w historii miast 
znanych jest szersz'riu o- 
gólowi dzięki charaktery­

stycznym dla nich wyrobom lub in­
nym osobliwościom.

Piastowski gród w Cieszynie, wpi 
sał się również na listę miejscowoś­
ci osobliwych. Obok niezbyt sławet­
nej choroby świń, zwanej popular­
nie „cieszyńską”, istnieją takie po­
jęcia jak „cieszynit”, „cieszynian­
ka” i „Cieszyn ka".

Rozgłos światowy zy kał niegdyś 
Cieszyn dzięki produkcji broni oal- 
inej. Były to strzelby małokalibro­
we, używane do polowania na pta­
ctwo. strzelby pięknie wykonane, 
charakteryzujące się ozdobnymi c zę 
ściami łoża i kolby. Strzelby te, 
znane pod nazwą cieszynek, teszy- 
mek lub tschinek, od XVI do XVIII 
wieku były pożądanym artykułem 
handlowym a dzięki artystycznej 
inkrustacji części drewnianych na­
bywane były zarówno przez dwory 
monarsze oraz arystokrację, jak i 
bogatsze mieszczaństwo. Zachowała 
się np. notatka, że w roku 1655 bur­
mistrz Cieszyna, Andrzej Wildau, 
przesłał cesarzowi Ferdynandowi III 
Habsburgowi jedną 'ieszynkę, szlu- 
ciec i parę pistoletów roboty cie­
szyńskiego rusznikarza Krzysztofa 
Klossa.

W roku 1645 otrzymało miasto za­
mówienie od generała Monte ua oii, 
w którym generał domagał się wy­
konania ozdobnej strzelby.

Również szwedzki półkownik Gör 
tzky. stacjonuiacy w Głubczycach, 
domagał się od maP'Stralu cieszyń­
skiego narv cieszynek. które miano 
wykonać szvbko i sprawnie i jak 
Zawiszę — ozdobnie.

Nazwa cieszynka rnana była już 
w XVII wieku, gdyż w roku 1667 
książę saski Jan Jcrz» II przekiził 
do swej zbrojowni parę pistoletów 
zwanych „strzelbami cieszyńskimi”.

Jeszcze w XVIII wieku ceniono 
sobie wysoko cieszyńskie wyroby, 
gdyż burmistrz miasta Rudolphi w 
roku 1732 pisał do wróci awskiego 
agenta handlowego T!na. że cioszm 
ki powinien sprzedawać oo 15 flo­
renów za sztukę, czekany nato­
miast, wykonane na sposób cieszy­
nek, po 12 florenów.

Rusznikarze cieszyńscy zrzeszeni 
byli we wspólnym cechu z zegar­
mistrzami, ostroóeirzami. ślusarza­
mi. O ich przynależności narodo­
wej świadczy wvmownie dokument 
z roku 1560, w którym ułożono ar­
tykuły cechowe oparte na przepi­
sach opawskiego cechu. Ponieważ 
artykuły opawskie napisane- byty 
w języku niemieckim, cieszyńscy 
rusznikarze kazali sobie je przelłu-

O strzelbach 
które Cieszyn 

rozsławiły w świecie
WITOLD IV/ANEK

maczyć, gdyż języka niemieckiego 
nie znali.

Przepisy te mówiły, że każdy, kto 
w Cieszynie chciał zostać mistrzem 
rusznikarskim lub chciał sie oże­
nić z wdową po takim mistrzu lub 
z jego córką, musiał wpłacić do ka­
sy 12 groszy. O ile ‘>vł zamiejsco­
wy, musiał prz dstawić metrvke u- 
rodzen a i zaświadczenie, które by 
stw!-”-dzało jego 3-letnia naukę. Na­
stępnie dany kandydat wykonał 
tzw- majstersztyk. Polegał on na 
wykonaniu rusznicy średniego ka­
libru. długości 5 piędzi z urządze­
niem spustowym naciąganym przez 
kurek, tsolba musiała być zdobio­
na, czyli ..kością p-ęknie wykłada­
na". Z takiej strzelby miodv midrz 
powinien trzykrotnie do celu odda­
lonego o 100 kroków strzelić, przy 
czym cel nie śmiał być większy od 
talara. Oprócz takiej długiej rusz­
nicy przyszły mistrz ru znikarski 
musiał wykonać krótsza strzelb" z 
2 lufami na siebie nasadzonymi, a 
kolba musiała bvć również inkru­
stowana. Jako trzeci przekład swe­
go kunsztu musiał wykonać pisto­
let „raltarski” (kawaleryjski), cz*ę-  
rostrzałowy. W wypadku, gdy eg- 
zam.n nie wypadl zadowalająco, 
starający się o tytuł mistrzowski 
musiał jeszcze przepracować u in­
nego mistrza rusznikarskiego pół 
roku, po czym mógł ponow ue 
przystąpić do zdawania egzam.nu.

* POGLĄDY nr 3 z datą 1 — 14 lu­
tego 1974 r. zamieściły sylwetkę 
Władysława Oszeldy pióra Stanisła 
wa Wilczka, w której omówiono sze 
roko działalność dziennikarską i

Cieszynki różniły sie od innVç n 
strzelb tym. że posiadały specjalny 
zamek kołowy, tzw. kurlandzki, 
oraz tym, *e  ich kolby o różnorod­
nym kształcie zdobme były w wy­
kładaną mase perłową, kość słonio­
wą lub też zwykłą.

Określenie ..zamek kurlandzki" 
ma przypuszczalnie związek z ru­
sznikarzem Jerzym Koriandern, 
który w roku 1595 przybył do Cie- 
zvna w orszaku Elżbiety Kur- 

landzkiej, zaślubionej księciu cie­
szyńskiemu Adamowi Wacławowi.

Inkrustacje drewnianych części 
cieszynek charakteryzowały się spe 
cialnym uwzględnieniem motywów 
zwierzęcych, przedstawiających za­
zwyczaj psy ścigające zające. Obok 
groteski i maszkaronu występował 
motyw św. Jerzego zabijającego 
smoka.

Przez długie lata nauka nie mo­
gła pogodzić się z tym. że w ma­
łym Cieszynie, niszczonym sz. ze- 
gólnie w okresie wo'nv ,30-Ietniej. 
mógł powstać przemysł artystycz­
ny, którego v vroby rozchodziły się 
po całym świec’--. Należy sobie jed­
nak uprzytomnić, że fanlastyczity 
ornament inkrusliicii cieszynek roz­
winął się w- tym czasie, gdy ugrun­
towywał się odrębny strój cieszyń­
ski. któn go charakterystyczne ozdo­
by metalowe nawiązują do baśnio­
wej tematyki zwierzu ej, występu­
jącej na < i'-szrnkach. Istnieje zat< n> 
współzależność, u podstaw której 
znajduje sic zło*  one zagadnienie re­
formacji oraz roznowszcchnieiiie ilu­
stracji książkowej.

Ostatnim wreszee ąreiiment-mi 
przemawiającym za rodzinnoś^ią 
cieszvnek jest odkrycie szeregu na­
zwisk zinrówno rusznikarzy, jak i 
szyftnrzr. wvkonutaeveh dremimn 
części strz-'b. Fzvf'arzami bvli Jan 
i Marcin Iłerłeiowic. pracujący u- 
knło roku 1655 w Cieszynie 
nieznanego nazwiska, zmarły w 
roku 15ra, Maciej Klerian, którv w 
roku 1703 nrzviał prawa mieiskie i 
Melchior Schieberlcin, pracujący w 
Cieszynie około roku 1662.

Imienni“ znanych na przestrzeni 
XVI- XVII wieku rusznikarzy jest 
około 140. Niektórzy z nich posia­
dam cieką we życiorysy. Tak np. 
Andrzej Siwy, urodzony ■ 1593 w 
Wałcskim M edzyrzlczu, 5. IV. 1608 
wstąpił na 3 lata nauki do warszta­
tu swego brata Jakuba, w 1612 pra­
cował w Cieszynie, nast"pnie w 
Bielsku. Chcąc poznać świat, węd­
rował po Czechach, pracując w

Kutnej Horze. Pradze i Wałaskim 
Międzyrzeczu. W roku 1621 wraz z 
bratem pracował u cieszyńskiego 
rusznikarza Kaspara Mengnera, na­
stępnie za jakieś przewinienie wraz 
z bratem został na 17 tygodni uwię­
ziony w Hukwaldzie W 1663 osiadł 
na stałe w Trenczynie, gdzie po 
roku 1663 zmarł.

Wybitniej >zymi mistrzami bvli 
również Adam Badura (ok- 1717), 
Jan Domen! (ok. 1749), Jan Kałuża 
(ok. 1654), Tomasz Rycerz (ok. 1615) 
i Jam Waligóra (ok. 162g).

Dowodem popularnos-i br~ni wy­
rabianej w Cieszynie jest jej czę­
ste występowanie w muzea, li i zbio 
rach prywatnych. Cieszynki znaj­
dują się w Muzeum Wojska Pol­
skiego w Warszawie, na Wawelu w 
Krakowie, w Pszczynie, w Muzeum 
Narodowym w Budapeszcie, w 
Dreźnie, Pradze i Wiedniu, a nawet 
w Muzeum w Paryżu- Nie brak ich 
również w Cieszynie.

Używano ich do polowania, 
szczególnie na terenie zakładanych 
w okresie renesansu zwierzyńców. 
Zwierzyńce te. stworzone dla wład­
ców i możnych (np. książęta cie­
szyńscy założyli takie na terenie 
dzisiejszej Grabiny), były kolejną 
forma ucisku feudalnego. I tak w 
roku 1558 kazano chłopom oddać 
l-roń palną do kościołów, zakazu "je 
im pod kara chłosty polowań. Za­
kaz ten odnos'1 się nawet do miesz 
cznństwa. gdyż w roku 1737 proku­
rator Komory Cieszvňskicj, Gło­
wacz. zaskarżył cieszvnskie'go złot­
nika Franciszka Greszlowicza o to. 
iż z cicszynką w ręce polował na 
marklowickich polach.

W związku z wprowadzeniem na 
przełomie 1819 wieku nowych 
ulepszeń broni palnej, jak i jej se­
ryjnej produkcji, upadał cieszyński 
cech rusznikarski. a tvm samvm 
ginęła znajomość produkcji cieszy­
nek. Ich miejsce zajęły sztućce my- 
s'iwskie i pierwsze dubeltówki-ką- 
piszonówki. Produkowało je młode 
pokolenie rusznikarzy, tak.ch iak 
Igmiay Ilanselinann. Tomasz lllu- 
baczyk, Franciszek Kazi lei, Kazi­
mierz Malinowski Wśród nich wy­
różniały się rodziny Werlików i 
Wiseneckerów.

Cieszynki. a wraz z. nimi czcka- 
nv oraz pojemniki na proch strz- 1- 
niczy. zdobne w inkrustowany or­
nament figuralny, którego głów­
nym akcenti-m były sceny myśliw­
skie, przeplatane często z herbem 
Cies----a, zawędrowały do sal mu­
zealnych. Swym jednorazowym 
kunsztem, doskonałością i elegancją 
do dziś świadczą na całym świecie 
o znaczeniu Cieszyna jako ośrodka 
kulturalno - handlowego w XVI— 
—XVIII wieku.

o pesz trawki

KIERUNKI z dnia 27 stycznia 
1974 r. zamieściły w cyklu „Pa­
miętnik literacki” ourzarny' arty­
kuł Alfreda Łaszow^kiego pt. „Przy 
koś w Cieszynie”, w którym autor 
pisze przede wszystkim o jego za- 
interes w uniach i osobistym życiu. 
Alfred k aszowski. były uczeń Julia­
na Przybosia, zapowiada kolejny ar 
tykuł na temat pracy dydaktyczno 
-wychowawczej poety w cieszyń­
skim gimnazjum. (z)

KSIĘGA PAMIĄTKOWA I Lice­
um Ogólnokształcącego im. Powstań 
ców Śląskich w Rybniku wydana 
z okazji 50-lecia szkoły (1922 — 1972) 
pod koniec uh. roku zawiera m. in. 
sylwetki profesorów którzy praco­
wali tu w latach międzywojennych. 
Znajdujemy w niej również nauczy 
cieli pochodzących ze Śląska Cie­
szyńskiego: Wiktora Fajkosza. Stani 
słcwta Tomiczka, Artura Żagana i 
Jana Kotajnego. (z)

społeczno - kulturalną b. redaktora 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. W 
tym numerze znajdujemy również 
drobne informacje o życiu kultural 
no - oświatowym na na zym tere­
nie oraz bogatą kronikę życia polo­
nii „Za Olzą”.

(z)

ZWFOT numer styczniowy z br. 
zamieścił szrreg interesujących ar­
tykułów dotyczących dawniejszej i 
współczesnej problematyki Śląska 
Cieszyńskiego. Są to m.in.: Jerzego 
Sowińskiego 1 Jana Jośka „Towa­
rzystwo Oszczędności i Zaliczek”, 
Ludwika Brożka ..Jan Wantuła”. Al 
f’-’da Kocura „Z dziejów szkolni­
ctwa”. (z)

KULT1 Ra i TY — miesięcznik 
ruchu kulturalno - oświatowego w 
nr 1 z br. zamieścił obszerny arty­
kuł redaktora- Wojciecha Wiśniew­
skiego pt. „Cinéma vevite w Chy­
biu”. Jest on całkowicie poświęco­
ny działalności AKF „Klaps”, który 
dzialia przy Cukrowni „Chybie". Au 
tor opisuje historię „Klapsa”, lego 
rozwój i per ipektvwy na najbliżs :y 
okres. W rubryce „Kronika” znajdu 
je się także kilka drobnych informa 
cji kulturalnych dotyczących regio­
nu cieszyńskiego.

(kar)

Rok dobrej pracy
Kolo Przewodników przy od­

dziale PTTK w Cieszynie zmyka 
rok 1973 swojej działalności bar­
dzo pięknymi wynikami.

W dniu 24 stycznia br. odbyło 
się w Klubie „Metalowiec” zebra­
nie sprawozdawczo-wyborcze Ko­
ła, na którym podsumowano 
ubiegłoroczną działalność.

Powstałe w 1953 r. Koło Prze­
wodników było wówczas jednym 
z nielicznych w kraju. Miało ono 
na celu koordynowanie działał 
ności Oddziału PTTK w zakresie 
opracowania planów wycieczek 
turystycznych i krajoznawczych, 
realizację planów przez organizo­
wanie i oprowadzanie wycieczek, 
szkolenie nowych przewodników 
oraz analizowanie działalności 
Oddziału w tym zakresie.

W roku założenia Koło skupiało 
18 przewodników, którzy obsłii” 
żyli 56 wycieczek z 550 uczestni­
kami.

Na tym tle jakże imponująco 
przedstawia się działalność Koła 
w roku jubileuszowym 1973.

Obecnie Oddział PTTK w Cieszy­
nie zrzesza 104 przewodników, z 
tego do Koła Przewodników nale­
ży 67 przewodników górskich i 
terenowych. Reszta to przewodni­
cy zakładowi.

Członkowie Koła Przewodników 
oprowadzili w 1973 r. 743 wy­
cieczki, w tym po Cieszynie 113. 
W sumie uczestniczyło w tych 
wycieczkach około 18 tys. osób. 
Przewodnicy zakładowi oprowa­
dzili w 1973 r. po wytypowanych 
do zwiedzania zakładach prze­
mysłowych w Cieszynie i powie­
cie 280 wycieczek z około 10 tys. 
uczestników.

Z innych form pracy Koła war­
to wspomnieć o cotygodniowych 
„Czwartkowych spotkaniach” z 
udziałem wybitnych działaczy 
PTTK, naukowców, znawców 
folkloru, architektury, znawców 
przeszłości i współczesności Ziemi 
Cieszyńskiej. Takich spotkań od­
było się dotąd 140. Inicjatorem i 
organizatorem ich jest mgr inż. 
Władysław Sosna.

(fz)

^012?^

10 ROCZNICĘ ŚMIERCI < U- 
STAWA MORCINKA uczciło 
środowisko ustrońskie imprezą, 
zorganizowaną w niedzielę, dnia 
27 stycznia br. przez Zal ładowy 
Dom Kultury FSM, Bibliotekę 
Miejską w Ustroniu oraz Muze­
um Gustawa Morcinka w Sko­
czowie. Złożyły się na nią sesja 
popularnonaukowa oraz wysta­
wa utworów i pamiątek wybit­
nego pisarza śląskiego. Referaty 
na sesji wygłosili: dr Ludwik 
Brożek: „Gustaw Morcinek — 
piewca Ziemi Śląskiej”, w za­
stępstwie mgr Haliny Kosso- 
budzkiej (autorki referatu) mgr 
Bronisława Piszczek: „Echa dzie 
ci ństwa w prozie Gustawa Mor­
cinka” i Jan Broda: „Listy Gu­
stawa Morcinka”. W przerwie 
między referatami wystąpił zes­
pół artystyczny i soliści Zakła­
dowego Domu Kultury FSM w 
Lstroniu, wykonując pieśni lu­
dowe oraz ri cyta> je fragmentów 
utworów Gustawa Morcinka i 
innych pisarzy i poetów Ziemi 
Cieszyńskiej.
' Dopełnieniem sesji była Wy­
stawa k<iażek, listów foto­
grafii i innych pamiątek auto­
ra „Ondraszkp”. pochodzących z 
Muzeum Gustawa Morcinka w 
Skoczowie, Biblioteki Miejskiej 
w Ustroniu oraz ze zbiorów pry 
watnych. Z okazji sesji wydany 
został przez Zakładowy Dom 
Kultury FSM w Ustroniu druk

folder w opracowaniu drą 
Ludwika Brożka, zawierający 
zwięzły życiorys Gustawa Mor­
cinka, fragment „Z wypowiedzi 
Morcinka o ksią>ce”. wykaz waż 
nielszych j< go dzieł oraz frag­
menty wypowiedzi Zdzisława 
Hierowskiego. Witolda Nawroc­
kiego, Wilhelma Szewczyka i 
Leona Wantuły o twórczości au­
tora „Pokładu Joannv”. (z)

N 1 STANOWISKO d- rektora 
Powiatowej Biblioteki Publicz­
nej w Cieszvnie z dniem 1 lute­
go br. powołany został zasłużo­
ny działacz ruchu kulturalno- 
oświatowego na Ziemi Cieszyń­
skiej — mgr Franciszek Zahrad­
ník. Dotychczas był on jednym z 
publicystów naszego pisma i sa­
dzimy, że nadal będzie z nami 
ściśle współpracował. (jl)

W GALERII w Cieszynie (Ry­
nek) otwarto ciekawą wystawę 
olejnych obrazów i akwan 1, 
przedstawiających widoki Cie­
szyna. Na wystawie prezentują 
się: Jan Grabowski, Jaeek Lesz.- 
cz"ński, Zbignii w R'elewicz 
(Eie’sko-Biala). Edward Blszor- 
ski (Skoczów), Dominik Figurny, 
Gustaw Nowak i Bn lisław Fir- 
la (Zaolzie), Andrzej Świder (Go­
leszów. którzu u -zestnicz 'li w I 
Plenerze Malarskim w Cieszy­
nie w 1972 r. Poza tym na obec­
nej wystawie znajduje się eks­
pozycja prac zmarłych już cie­
szyńskich malarzy: Jana Grudz- 
ki, Henryka Nitry i Kazimierza 
Stopko wieża. (z)

ZAKŁAD WYCHOWANIA 
MUZYCZNEGO ogłosił cykl wy­
kładów publicznych, które od­
będą się w gmachu uczelni w 
najbliższych miesiącach bieżące­
go roku akademickiego. W ra­
mach tego cyklu w roku ub. na 
temat' dawnej muzyki śląskiej 
mówił dr K. Musioł. Następne 
wykłady wygłoszą dr F. Geř- 
m in (Muzyczne zainteresowania 
Nuckiewicza), mgr M. Wallek- 
Walewski (Postęp i rozwój w 
muzyce), mgr J. Skarbowski 
(Gałczyński a muzyka), doc. W.

Szalonck (Kompozytor w społe­
czeństwie) oraz mgr R. Gabryś 
(Tngardenowska koncepcja dzie­
ła sztuki wobec poczynań współ­
czesnej awangardy muzycznej).

(er)
„SPOTKANIA Z MELPOME­

NĄ" — pod takim hasłem pro­
wadzona jest od lat przez Za­
kładowy Klub „Metalowiec” w 
ZEM „EMA — CELMIE" w Cie­
szynie akcja upowszechniania 
sztuki teatralnej. M ub. roku 
skorzystało z niej aż 11.716 pra­
cowników i ich rodzin. W upo­
wszechnianiu kultury teatralnej 
Klub „Metalowiec” należy do 
przodujących w województwie 
czego wyrazem było przyznanie 
mu w międzyzakładowym współ 
zawodnictwie w akcji teatralnej 
II miejsca w 1972 r. Wyniki u- 
zyskane w roku 1973 pozwalają 
przypuszczać, że sukces ten zo­
stanie powtórzony. (z)

ZWIĄZEK LITERATÓW POL­
SKICH — Zarząd Oddziału w 
Katowicach wydał z okazji dzie­
siątej rocznicy śmierci Gustl w I 
Morcinka bardzo interesujący 
druk bibliofilski. Zawiera on 14 
listów Gustawa Morcinka do Al 
freda Jesionowskiego z lat 1932 
—1935 dotyczących różnych 
spraw osobistych pisarza oraz 
realiów związanych z powstały­
mi w tym czasie utworami. Sa­
me listy poprzedź i krótkie „Sło 
wo o pisarzu” redaktora publi­
kacji — Stanisława Wilczka, ko 
mentarze do listów Urszuli Gu- 
muły: „Morcinek do Jesionow­
skiego” oraz Marianny Czubali- 
ny: „Zwierzenia literackie”. Na 
końcu zamieszczono „Objaśnie­
nia” o osobach występujących 
w korespondencji autora „Wy­
rąbanego chodnika” i niektó­
rych organizacjach i pismach 
wzmiankowanych w listach, (z)

TEAT R IM. ADAMA MICKIE 
WIC Z w ( 'ieszynie przygoto­
wał na luty br. bardzo ciekawy 
i urozmaicony program, który 
zadowolić powinien wszystkich 
miłośników sztuki teatralnej. W 
dniu wczorajszym, tj. 4 lutego 
o godz. 16.00 i 19.00 westąpił z 
programem rozrywkowym Je­
rzy Grunwald i zespól EN FA­
CE. W piątek, dnia 8 lutego br. 
o godz. 18.00 zaprezentuje się w 
programie pt. „A chachary ży- 
ją...” rewelacyjna Kapela po­
dwórkowa z Katowic. Dla dzie-i 
T*  atr Polski w Bielsku - Białej 
wystawi w dniu 19. II. br. o 
godz. 11.00 i 13.00 bajkę „O Ka­
si. co gąski zgubiła”, zaś 26 lu­
tego o gudz. 1 >.00 T a.r Zagłębia 
w Sosnowcu wystawi komedię 
fantastyczną Leonida Zuchowic- 
kiego pt. „Toast za Kolumba”.

(z)

PAMIĘCI JANA SZTWIERT­
NI poświęcono dwa wartościowe 
nagrania magnetofonowe, zawie 
rające krótki biografię wybit­
nego cieszyńskiego kompozytora 
i wybór jego utworów w wyko­
naniu m. in. chóru męskiego 
„Harmonia” oraz fragmenty „Sa 
łaszników” w wykenaniu ucz­
niów Państwowej Szkoły Mu­
zycznej w Cieszynie i Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyń­
skiej. Oba nagrania sporządzone 
przez mgr Jerzego Drozda zosta­
ną przekazane za pośr dnictwi m 
Wydziału Oświaty i Wychowa­
nia oraz Kultury w Cieszynie 
Szkole Podstawowej w Wiśl*-  
Czarnem. (z)

KLLB PROPOZY’CJI. Czy 
znasz duszę dziecka? Jak kształ­
tuje się stosunek starszych do 
dzieci? — oto niektóre z pro­
blemów pogadanki mgr Andrze- 
ją, Jacko pt. „Drogi poznania 
dziecka w pracy z nieletnimi”, 
którą prelegent wygłosi w Na­
szym Kąciku, w piątek 8 lutego 
o godz. 18.00. (x)

29 sierpnia 1939 rok. Od samej nocy huk 
i nadzwyczajne dudnienie. Tłumy mężczyzn 
z walizkami i pakunkami w ręku idą i idą 
na wschód.

I u nas wszyscy mężczyźni są w pogoto­
wiu, tylko w razie czego wyjść z domu i iść 
w niewiadome. Co to wszystko znaczy?... 
Wojna... Na-jad Niemców na Polskę.

Gdzież armia polska? Gdzie nasze czołgi i 
działa? Gdzie nasze samoloty, że nikt me bro­
ni naszych wsi i miast, że Prusacy idą tak, 
jakby szli do swego i po swoje.

Rankiem 29. 8. 39 jeden samolot polski sta­
cza walkę nad naszymi głowami z czterema 
niemieckimi samolotami. Czy się mu uda 
ujść, bo o zwycięstwie nie ma mowy. Chwa­
ła Bogu! Uszedł.

Teraz już nie ulega wątpliwości, że polska 
armia jest na tych terenach za słaba i sku­
teczny opór da gdzieś dalej, może koło Kra­
kowa. Na pewno!

A tymczasem armia niemiecka jedzie i ie- 
dzie. Auta wojskowe, czołgi, działa, samolo­
ty. W powietrzu i na ziemi jeden nieprzerwa­
ny huk, przerywany dosyć często biciem z 
dział i turkotem karabinów maszynowych. 
Nie pomogło, że obydwa mosty w Skoczowie 
zostały wysadzone. Jak również w Górkach.

Niemcy jadą. Nic to wszak, skoro tylko na­
sza obrona się zorganizuje, to ich wrócą.

Nie wrócili. Co to ma znaczyć? Czy już ko­
niec naszego istnienia? Czy Polska już na za­
wsze zniknie z mapy Europy? Czy napraw­
dę klątwa ciążąca od Bolesława Śmiałego na 
narodzie polskim została nie zdjęta i ten na­
ród musi zginąć? Czy te bezsenne noce i po­
czucie własnej bezsilności się nigdy nie skoń­
czą?

Brak wszelkich lepszych wiadomości potę­
guję rozpacz. Naprawdę można oszaleć. Gdzie 
sie ob"6eę, wszędzie widzę tryumfujące miny 
Niemców.

Dwaj moi bracia poszli do wojska. Czy je­
szcze żyją, albo gdzie są’ Może w niewoli? 
Nie ma o nich żadnej w.adomo 5ci.

CZASY OPORU I WALKI
MARIA KAWIKOWA

Polscy żołnierze, którym się udało zbiec z 
niewoli niemieckiej, wracają cichaczem c'o 
domu. Z naszej wsi wróciło ich już kilku. 

‘ Z innych miejscowości też wracają. _ Trzeba 
ich informować i kie rować bo< znymi droga­
mi do domu, bo na głównych drogach czekają 
skoczowscy Niemcy, którzy często przyjeżdża­
ją uzbrojeni w ciężarowym samochodzie i ła­
pią nieświadomych swego losu żołnierzy pol­
skich. Niemcom służą też chętnie pomocą 
miejscowi zaprzańcy.

Dnia 18. 11. 1939 wrócił do domu brat Ka­
rol. Udało mu się zbiec z niewoli. Chociaż ty­
le na razie. Karol, mimo że utrudzony i wy­
nędzniały, nie stracił nadziei.

— To nic — mówi — że Niemcy okupują 
Polskę. Przyjdzie czas, że tego gorzko pożału­
ją. Nasz skarb i większa część naszej armii 
jest za granicą. Czekać tylko i przygotowy­
wać się do odwetu. Niemcy nas zastali nie­
przygotowanych, ale przyjdzie dzień pora­
chunku z nimi.

Po kilku dniach odpoczynku brat poszedł 
do Cieszyna, bo tam od kilku lat mieszkał i 
pracował.

Dnia 23. 12. 1939 r. nadszedł lisi od drugie­
go brata. Wincentego. Jest w niewoli niemiec­
kiej. Był ranny w nogę. Ale teraz, mimo że 
jeszcze się nie wyleczył, zachorował na płuca 
Z obozów zwalniają tvch. którzy się nodpisza, 
że przyjmą obywatelstwo niemieckie. Brat 
pisze: „Ja tego nie zrobię. Wiem, że jestem 
Pola'*  Ze jestem żołnierz polski i składałem 
przysięgę Polsce. A zdrajcą i krzywoprzysięz-

cą nie będę. Nie czekajcie na mnie, bo może 
nie wrócę, bo mam gruźlicę.”

Swicta w 1939 roku przeszły smutno, bar­
dzo smutno. Niemcy się rządzą, jakby tu 
mieli na wieki pozostać. Zaprowadzili kartki 
żywnościowe, wymienili pieniądze. Śląsk cały 
został włączony do rzeszy niemieckiej. Bieda 
temu, kto by się ośmielił przyznać, że jest 
Polakiem !

W styczniu 1940 roku Niemcy wydali for­
mularze i na nich miał każdy obywatel wy­
razić swoją przynależność narodową. Ja oraz 
cała moja rodzina, jak również liczne grono 
znajomych z bratem Karolem na czele, napi­
saliśmy tak, jakeśmy czuli, to jest: narodo- 
woSć polska i język polski. Zaprzańcy nama­
wiali, żeby pisać: narodowość śląska i język 
śląski.

Toteż zdarzył się zaraz następujący incy­
dent przy oddawaniu formularzy do pieczęto­
wania i odciskania palca: Gdy przyszłam dp 
lokalu z rodziną i znajomymi, skierowałam 
się do jednego ze stołów, przy którym odbie­
rał formularze do pieczętowania jeden znajo­
my i długoletni nauczyciel w polskiej szkole 
powszechnej. Ten, spojrzawszy na mój for­
mularz, zwrócił mi zaraz uwagę, że to mam 
źle wypisane. Że według niego „nie jesteśmy 
narodowością polską, tylko śląską. Język tak 
samo nie jest polski tylko śląski”.

Odpowiedziałam mu, że się myli. Bo Slask 
nie jest państwem, tylko dzielnicą Polski i 
my nie możemy być śląską narodowością, tyl­
ko polską. A nie mówimy śląskim językiem.

tylko chyba śląskim narzeczem. Język jedna- 
kowóż jest polski, o czym en, jako pokci 
nauczyciel, powinien lepiej wiedzieć ode 
mnie. Wszyscy obecni wybuchneli śmiechem, 
on zaś zaczerwieniony i rozgniewany, nie cd- 
rzekł już ani słowa. Ponieczetuwał i przyjął 
odciski tak, jak kto chciał.

Ale ja i moja rodzina byliśmy odtąd na­
rażeni na ciągle szykany i represje ze strony 
całego zarządu gminnego, co się okazało za­
raz przy płaceniu 15 proc, dochodu. A mieliś­
my go suto obliczony, bo podczas kiedy ma­
my 1,5 ha pola i łąki, to płacimy 15 proc, za 
dochód z 17 ha nola. Karty odzieżowe mairv 
obcięte. „Becugszajnów” na obuwie czy na 
bieliznę dla nas nie ma. Nigdzie nie można 
iść z zażaleniem, bo nam wszędzie wskazują 
drz.wi. do tego jeszcze z przekleństwem. Ale 
to nic. Daje sobie jakoś radę Chwała Begn. 
wrócił brat Wincenty z niewoli. Chociaż cho­
ry na gruźlicę, ale może się go da wyleczyć.

Od lutego 1940 roku zaczęły się aresztowa­
nia niewygodnych j podejrzanych Polaków. 
W Cieszynie już jest cała masa wywiezionych 
do obozu w Dachau. Jest też kilku ze Skoczo­
wa.

Wielkanoc 1940 roku. Brat Karol przyje­
chał z Cieszyna na święta do matki. Zebraliś­
my się u niej, cale grono rodzinne. Po oh p- 
dzie brat poszedł ze mną do mojego domu. 
A trzeba wiedzieć, że mieszkam o godzinę 
drogi dalej. x

Parę minut po naszym wyjściu przyjechała 
karetka więzienna z czterema gestapowcami, 
pytajac, czy tu jest Karol Heller. Matka, zo­
rientowawszy się o co chodzi, odrzekła im, 
że nie. bo on mieszka od kilku lat w Cieszy­
nie i tam pracuje, a do niej nie chodzi 1 na­
wet adresu jego nie zna. c.d.n
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0sukcesach szkolnych spor­
towców z Istebnej jest co­
raz głośniej nie tylko w wo 
jewództwie. ale i w kraju. 

Najwięcej blasku przynieśli nam 
ostatnio narciarze i modelarze oraz 
coraz bardziej liczący sie saneczka­
rze. Jest to niewątpliwie zasługą 
samych zawodników, jak również 
dobrej pracy treningowej i przy­

milnej tmosfery w Międzyszkol­
nym Klubie Sportowym.

Istebniański MKS zrzesza w 
swych szeregach 131 członków. Naj 
liczniejsza, bo aż 70-osobowa, jest 
sekcja narciarstwa klasycznego (jv 
tym 32 dziewcząt). W ubiegłym se­
zonie zawodnicy tej sekcji uzyski­
wali następujące wyniki: Na mi­
strzostwach powiatu Marian Kobie- 
lusz był drugi w skokach juniorów 
grupy C. zaś Henryk Kohut trzeci 
w młodzikach, a Andrzej Kuczera 
uzyskał tę samą lokatę w junio­
rach grupy C. Antoni Kawulok był 
drugi w biegu płaskim młodzików, 
a Marla Kunę zajęła to samo miej­
sce w młodziczkach. W dwuboju kla­
sycznym juniorów grup ' B trzy 
P'erwsze miejsca rozdzielili miedzy 
siebie narciarze MKS: Andrzej Ku­
twa, Mirian Kobiclusz i Stanisław 
Michałek.

Na mistrzostwach Śląska junio- 
r°w Andrzej Kuczera był drugi w 
skokach, a Marian Kobielusz trzeci. 
W biegach płaskich Tadeusz Bury 
wywalczył tytuł wicemistrzowski, 
a Maria Bielcsz brązowy medal. W 
dwuboju zawodnicy MKS zdobyli 
dwa drugie mietsca: Marian Knbie- 
lusz w juniorach grupy B, a Tade­
usz Bury w młodzikach.

ogólnej punktacji za miniony 
sezon w biegach płaskich sekcja 
narciarska z Istebnej zajęła trze­
cie miejsce na Śląsku, za BBTS 
Bielsko i ROW Koniaków. Taka sa­
ma lokata przypadła biegaczom 
MKS w sztafetach. Zajęli oni dru­
gie miejsca w biegach rozstawnych 
młodzików i juniorów gruny B, 
a trzecie w juniorach grupy A.

Zawodnicy z Istebnej zdobyli w 
ubiegłym sezonie 27 klas młodz.ieżo 
wych (17 w biegach płaskich. 7 w 
dwuboju klasycznym i 3 w skokach 
otwartych). W biczach płaskich 1 
klase uzyskali ï Tadeusz Bury, Jó-

Nauczycielka W F Wanda Blażowska-Maciejczyk (druga z lewej) z czo­
łowymi saneczkarkami MKS Istebna. • Fot.: Paweł Czupryna.

Ambitne namierzenia

szkolnych sportowców
zef Czepezor, Antoni Kawulok, Sta 
ni'law Kohut, Edward Marchwica 
i Emil Stebel. Zaś w skokach Ma­
rian Kobiclusz i Andrzej Kuczera. 
a w dwuboju: Tadeusz Bury, An 
toni Kawulok, Marian Kobiclusz, 
Andrzej Kuczera i Franciszek Ma­
ły je rek.

Śląski Okręgowy Związek Nar­
ciarski ogłosił listę najlepszych za­
wodników Slaska, w której znaj­
dujemy na trzecim miejscu w mło­
dziczkach biegaczkę Marię Bielesz, 
w juniorach grupy B Józefa Czep- 

ezora na trzecim miejscu! w gru­
pie młodzików Tadeusza Burego na 
drugim mieiscu, w juniorach gruny 
B Andr: eja Kuczcrę na drugiej 
lokacie.

Do kadry PZN powołano Józefa 
Czepczora, a do drużyny młodzie­
żowej Andrzeja Kuczcrę.

W sekcji tej treningi z młodzieżą 
prowadzili- Tadeusz Maciejczyk, 
mgr Jan Knopnek. Karol Saltarius 
i Leopold Tajncr.

Druga niezwykle prężną jest sek 
cja saneczkowa prowadzona przez 

świetną ongiś zawodniczkę Wandę 
Blażowską - Maciejczyk. Skupia 
ona w swych szeregach 61 saneczka 
rzy, w tym 33 dziewczynki. Sekcja 
ta posiada własny tor, który wybu 
dováno w Istebnej w czynie spo­
łecznym przez młodzież tamtejszej 
Szkoły nr 1.

Na tym właśnie obiekcie podopie­
czni Wandy Maciejczyk zagarnęli 
wszystkie pierwsze miejsca na wo­
jewódzkich igrzyskach zimowych. 
Janina Kukucżka wygrała w gru­
pie młodziczek, Roman Marekwi­
ca wśród młodzików. Anna Kohut 
okazała się najlepszą w grupie ju­
niorek młodszych, a Stanisław Juro 
szek w tej samej kat. juniorów.

Mimo tak przygniatającego zwy­
cięstwa młodzież z Istebnej nie zo­
stała dopuszczona do centralnych 
igrzysk młodzieży. /O tej sprawie 
pisaliśmy szerzej w roku ubie­
głym).

Istebniański MKS opiekuje się 
jedna skocznią narciarską, oświetlo 
nym torem saneczkowym o długo­
ści 370 m oraz trasami narciarski­
mi w tej wiosce. Z obiektów tych 
korzysta młodzież wszystkich miej­
scowych szkół, jak również niezrze- 
szeni.

Na ostatnim zebraniu sprawo­
zdawczo - wyborczym, w związku 
z utworzeń ;em jednolitego systemu 
wychowawczego i szkolenia spor­
towego, klub istebniański przyjął 
nazwę: Międzyszkolny Klub SZS - 
AZS.

Dokonano także wyboru nowych 
władz. Prezesem został mgr Antoni 
Szczypka, jego I zastępcą mgr Gu­
staw Sikora wiceprezesami d/s sporto 
wycn Jerzy Turek, d*i  organizacyj­
nych Halina Szlauer, d/s wychowaw­
czych Karol Saltarius. Funkcję se­
kretarza powierzono Tadeuszowi Ma 
clejczykowi.
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Nowo wybrany zarzad postanowił 
podczas swojej kadencji wprowa­
dzić obowiązkowa naukę jazdy na 
nartach w klasach od IV do VIII w 
Szkole nr 2 w Istebnej — Zaolziu, 
wybudować skocznię w Podolinach i 
na Zaolziu, przedłużyć tor lekkoatle­
tyczny na boisku pod skocznią o « 
m, pokryć dywanikiem asfaltowym 
boisko przy szkole zbiorczej w Isteb­
nej, wykonać boisko do siatkówki 
pod skocznia pod Dzlelcem oraz na­
wiązać ścisła współprace z klubami 
LKS Wisła — Jaworzynka i Kuźnia 
Ustroń.

PAWEŁ CZUPRYNA

Czwarty brąz 

dla
Fr. Kępki

Zdawać by się mogło, że 
tytuł II wicemistrza świa­
ta przylgnął już do Fran­
ciszka Kępki. Występując 

po raz czwarty w MS, po raz 
czwarty także zdobył brązowy 
medal — czwarty w klasie stan­
dard. To absolutny rekord! Wy­
czyn 35 — letniego szybownika 
z Goleszowa jest swoistym ewe­
nementem w dotychczasowej 
historii tej pięknej dyscypliny 
sportowej. Po raz pierwszy nasz 
wspaniały zawodnik stawał na 
podium w South Cerney (Anglia) 
w 1965 roku, debiutując w MS, 
a następnie w Marfie w 1970 r. 
(USA). Vrszacu w 1972 (Jugosła­
wia) i wreszcie w australijskiej 
miejscowości Waikerie, gdzie 
bronił barw naszego kraju, star­
tując na szybowcu „Jantar — 
standard” produkcji bielskiej 
„Delty”.

Czwarty medal Franciszka 
Kępki jest już piętnastym w 
dorobku polskiego szybownictwa. 
Szkoda, że nie jest on ze szla­
chetniejszego kruszcu niż brąz. 
Nasz mistrz miał szanse na wyż­
szą lokatę, gdyby nie fatalny 
początek i pechowy „czwartek”, 
kiedy to nikt z naszych zawod­
ników nie doleciał do mety 
Franciszek Kępka mógł swoją 
kolekcję medalowa wzbogacić 
nawet o złoty medal. Być może 
stanie się to możliwe podczas 
następnych mistrzostw za dwa 
lata.

Nasz mistrz jest członkiem 
Aeroklubu Bielsko - Bialskiego, 
posiada uprawnienia instruktora

szybowcowego i I klasę _ pilota 
szybowcowego. Jest Mistrzem 
Sportu. Rozpoczął loty w wieku 
10 lat, na kolanach swego ojca, 
świetnego ongiś pilota i wycho­
wawcy wielu pokoleń szybowni­
ków. W 14 roku życia zdobył 
Srebrną Odznakę, a jako naj­
młodszy pilot na świecie, mając 
18 lat, stał się posiadaczem Zło­
tej Odznaki z trzema diamen­
tami. W swej bogatej karierze 
ustanawiał kilkakrotnie rekor­
dy Polski, a w 1964 roku zdoby1 
tytuł mistrza kraju.

Franciszek Kępka pracuje w 
Zakładach Przemysłu Wełniane­
go w Bielsku jako instruktor 
BHP. Jest cenionym i łubianym 
pracownikiem.

Gratulujemy mu wspaniałego 
sukcesu odniesionego na austra­
lijskim niebie. (cz)

Zawody „0 Błękitny Kask Beskidów" 
przełożono na marzec br.

Brak śniegu na stoku Czantorii 
zmusił organizatorów III Ogólno­
polskich Zawodów „O Błękitny 
Kask Beskidów’* w skokach do 
przełożenia tej imprezy na 2 mar­
ca 1974 roku.

O decyzji powiadomiono już klu 
by Zakopanego Szklarskiej Porę­
by» Jeleniej Góry i Ustrzyk Dol­
nych. które obiecały przysłać czo­
łowych swoich zawodników na 
marcowe zawody.

Organizatorzy zawodów .,O Błę­
kitny Kask Beskidów”: Ognisko 
TKKF „Relaks” przy FSM 5 B w 
Skoczowie. Zarząd Wojewódzki 
TKKF i Redakcja „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej” wierzą, że w marcu 
aura będzie łaskawsza i Impreza 
na Czantorii dojdzie do skutku.

W najbliższym czasie czołowi 
skibobiéci ze Skoczowa wybierają 
się na międzynarodowe zawody, 
które odbędą sie w dniach od 16 
do 18 lutego w Karpaczu. (cz)

SZKOLNY TURNIEJ
. Rozpoczęły się imprezy związane z 
Jubileuszem 10-lecia istnienia sekcji 

Ks Cieszyn. Głównym 
te? ,em íest dalsza popularyzacja 
1T4 Pięknej dyscypliny sportowej, 

Zna.1duje się przecież w pro­
gramie nauczania szkół podstawo­
wych i średnich.

tatnio sekcja koszykówki KS Cie- 
nip? zorKanizowała błyskawiczny tur 
..J*  ,w kt6rym uczestniczyły zespoły 
-e szkół cieszyńskich. .

w eliminacjach drużyna SP — 3 po­
konała swoich rówieśników z SP —9 
20:10 (6:6), a SP — 4 zwyciężyła 
SP — 6 20:6 (12:3).

Mistrzem zostali koszykarze SP —3, 
którzy w finale pokonali SP — 4 
22:17 (10:13). Trzecia lokata przypadła 
zespołowi z SP - 3, który wygrał 
Z SP — 8 7:4 (5:2).

Poziom turnieju był dobry. W wie­
lu drużynach zauważyliśmy wielu 
chłopców o dużych, sporych umie­
jętnościach. Do najlepszych należeli. 
Rygiel i Sliż z SP-3, Wilk, Martynek 
i Bergiel z SP-40 Btesak z SP-8 oraz 
Bąk 1 Węglorz z SP-9.

Wszystkie zespoły otrzymały pa­
miątkowe proporczyki klubowe.

Turnieje takie będą kontynuowane 
w miesiącach lutym i marcu, a zwy­
cięskie zespoły podeirną walkę o ju­
bileuszowy puchar KS Cieszyn, (cz)

ODZNACZENIA
DLA BOLKO-KANTORA

Znany w latach międzywojennych 
pięściarz, a później trener bokserski, 
działacz sportowy 1 turystyczny na 
naszym terenie, Adolf Kantor otrzy­
mał ostatnio dwa odznaczenia spor­
towe.

Przyznano rrtu Złotą Odznakę 50-le- 
cia Śląskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego oraz Jubileuszową Od­
znakę 50-1ac la Slaskieao Okręgowego 
Związku Lekkiej Atletyki.

O ta te odznaczenia przyznano Bol­
ko Kantorowi za zasługi dla rozwo­
ju pięścdarstwa 1 lekkiej atletyki na 
Śląsku, (cz)

KALENDARZYK 
IMPREZ LOKALNYCH

Większość imprez lokalnych w tym 
sezonie narciarskim odbywać się bę­
dzie w lutym i marcu Dnia 17 lute 
go rozegrane zostaną w Brennej 
tradycyjne zawody o „Puchar Stare­
go Gronia”. których organizatorem 

jest skoczowskie Koło PTTK. Tego 
samego dnia Klub Narciarski ».Wa­
tra” organizuje na Stożku Zlot Tu­
rystyczny.

Dnia 3 marca odbędą sie w Malince 
zawody narciarskie dla dzieęd, które 
przygotowuje Koło PTTK nr 10 w 
Wiśle. Również 3 marca na Stożku 
Koło PTTK przy CELNIE organizu­
je IX Zawody o Puchar Przechodni 
CEI MY i Huty Im. Bieruta w Często­
chowie.

Tradycyjne zawody O „Puchar Ba­
cówki” odbęda się 10 marca na 
Stożku Tam też odbędą się imprezy 
„O Puchar TKKF Wisły”.

Turystyczna impreza „O Puchar 
Stożka”, którą przygotowuje KN 
„Watra” zostanie rozegrana 17 mar­
ca na Stożku. Ostatnią imprezą lo­
kalną będą w dniu 17 kwietnia mi­
strzostwa narciarskie cieszyńskiej 
„Watry” na Stożku. W zawodach 
tych startować bedzie w sumie po­
nad ÏÛ0 uczestników, (cz)

NADAL BEZ PORAŻKI

Slaska liga wydzielona
Kolejny sukces zanotowali na 

Swoim koncie szachiści KS Cieszyn, 
którzy wygrali spotkanie wyjazdowe 
w Tarnowskich Górach z tamtej- 
szym Gwarkiem 6:2. Dzięki temu 
zwycięstwu zespół nasz awansował 
na trzecie miejsce w tabeli. Partie 
wygrali: Wawrzvczek, Raszka. Micha 
łek. Górny, Cieślar I a zremisowa­
li Cieślar II i Mospan.

LIGA ŚLĄSKA
Drużyna Beskidu Skoczów gra w 

tych rozgrywkach jak w transie Ci­
sta tnio pokonała ona wysoko Wawel 
Wird, 6,5:1,5. Partie wygrali: Kwa­
śniewski. Lorek, Brzozowski, Krajew 
ski i Barbara Wilczek, a zremlsowa 
li: Chrapek, BOrkala i Podiorski.

(cz)

KLASA POWIATOWA
Szkółka szachowa przy cieszyńskim 

Domu Kultury przegrała z rezerwą 
Olimpii Goleszów 1:6, a młodzieżowa 
drużyna Beskidu Skoczów uległa cle 
szyńskiej rezerwie KS Cieszyn 2,5:4,5 
zaś rezerwa Beskidu Skoczów prze­
grała ze Startem II Wisła 2,5:4,5.

W tabeli prowadzi Olimpia Gole­
szów przed Startem Wisła, (cz)

NAJLEPSI SZACHIŚCI 
ELEKTROMETALU

Komisja Sportu 1 Turystyki przy 
Zarządzie Zakładowym ZMS „Elek- 
tronièta'u” zorganizowała III sza­
chowy turniej o mistrzostwo zakła­
du. Wzięło w nim udział 16 zawodni 
ków. W imprezie najlepszym okazał 
Sie Władysław Pawlitko. Dalsze miej 
sca zajęli: Józef Pilch, Zbigniew 
Mospan, Marian Krzywda i Roman 
Szkwara.

Zwycięzcy otrzymali dyplomy 1 na 
grody rzeczowe, (cz) 

Koszykarze KS Cieszyn nadal kro­
czą w tych rozgrywkach bez poraż­
ki. Ostatnio pokonali oni w meczu 
wyjazdowym GKS Wodzisław 73:66 
(34:41). Był 'o zaciekły pojedynek, 
klön- dopiero na 9 minut przed koń­
cem podopieczni trenera Kunisza 
rozstrzygnęli na swoją korzyść. Punk­
ty dla zwycięzców zdobyli: Dudek — 
19. Skiba — 14. Niżniklewlcz — 13, 
Gociek — 10, Szulc — 8, Purszke — 6 
1 Sosna — 3.

Następny mecz rozegra KS Cieszyn 
we własnej hali w dniu 10 lutego, o 
godzinie 10.30 z UKS ROW Rybnik.

(cz)

Uwaga pingpongisci
Podsekcja tenisa stołowego w 

Bielsku - Białej przyjmuje zani- 
sy do drużynowych rozgrywek mi­
strzowskich klasy B w ping-pongu 
na sezon 1974. Zgłoszenia wszyst­
kich chętnych drużyn z powiatów 
cieszyńskiego, bielskiego i pszczyń 
sł *go  należy kierować na adres: 
Zbigniew Halama, ul. Armii Czer­

wonej 51, 43-200 Pszczyna (należy 
także podać adres drużyny zgło­
szonej dla prowadzenia korespon­
dencji).

W wypadku zgłoszenia większej 
ilości zespołów istnieje możliwość 
przeprowadzenia mistrzostw w po­
wiatach. (cz)

METALOWO - ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. 1 MAJA 
w U s t r o n i u, ul. 22 Lipca nr 6

posiada na składzie w Stolarni nr 3 w Hermanicach

sypialnie mazerowane typ 102
W cenie 6.530 zł.

które oferuje do sprzedaży gotówkowej indywidualnym Klientom. 16kr

UWAGA, RODZICE! UWAGA, OPIEKUNOWIE!

UWAGA. DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ — FACH 

W CIESZYNIE
OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

DO NAUKI ZAWODU

w następujących specjalnościach:
— tokarz — ślusarz ogólny — ślusarz remontowy — ślusarz 

narzędziowy — frezer — elektromonter — chłodnik

Warunki przyjęcia:
Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 14 lat życia.
Podania należy składać do dnia 30 czerwca 1974 r. w Dziale 

Osobowym Zatrudnienia i Płac naszej Fabryki wraz z następu­
jącymi dokumentami:
1. życiorys
2. opinia szkoły podstawowej
3. świadectwo zdrowia
4. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
5. 5 lotografii.

Nauka wszystkich zawodów trwa trzy lata,
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następujące 

świadczenia-
1. wynagrodzenie: w I roku nauki — 150 zł, w II roku nauki 

- 320 zł., w HI roku nauki wynagrodzenie godzinowe według 
I kategorii płac oraz premia uznaniowa w wysokości nie prze­
kraczającej 20 proc, wynagrodzenia obliczonego na podstawie 
stawki osobistego zaszeregowania,

2. odzież ochronną oraz inne świadczenia należne pracownikom 
przedsiębiorstwa oblete układem zbiorowym pracy dla 
przemysłu metalowego.

Absolwentom zapewniamy pracę w naszym przedsiębiorstwie 
oraz będą oni mogli kontynuować naukę w Wieczorowym Te­
chnikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Podajemy również, że od 1 lipca 1973 r. nasza Fabryka należy 
do resortu przemysłu maszynowego (Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego).

Informacyjnie podajemy, że obecnie uczy się w naszej szkole 
77 dziewcząt na ogólną ilość 141 uczniów.

Wszelkich dalszych informacji dotyczących przyjęć udziela 
Dział Osobowy 2 trudnienia i Płac FACH — Cieszyn, ul. Sta­
wowa 50, tel. 13-75 lub 10-49, wewnętrzny 17.

17kr

OGtOSZtNIA
KIEROWCĘ samochodu osobowego, 
który w dniu 18 sierpnia 1973 r. ok. 
godz. 19.20 jechał trasą Bielsko •— 
Cieszyn przez Grodziec i ostrzegał 
światłami samochód koloru czerwo­
nego jadący z przeciwka 1 wyprze­
dzający ciągnik „Dzik” z przyczepą 
załadowaną słomą — proszony jest 
o skontaktowanie się: Bujok. Cieszyn, 
ul. Limanowskiego 1, tel. 16-84.

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ko­
lińska, Bielsko, Magl 14.g-10700 

SPRZEDAM dom parterowy i piętro­
wy w Cieszynie lub zamienię na po­
dobne w Czechosłowacji. Pisemne 
oferty kierować do Redakcji pod 
„Dom* ’. g-011359
SPRZEDAM tanio 1,13 ha ziemi w 
Cieszynie za ZOR-em nadającej się 
na założenie ogrodnictwa lub hodo­
wli. Informacje: Cieszyn tel. 18-48. do 
godZ. 15 g-011358
KUPIE domek jednorodzinny w Cie­
szynie lub w Skoczowie w cenie do 
250 tys. zł. Pisemne oferty kierować 
do Redakcji pod „Domek”. g-11357
KUPIĘ działkę budowlaną lub dom 
jednorodzinny. Oferty pisemne kie­
rować do Redakcji pod „Kupie".

g-011360

PZU INFORMUJE, że
od dnia 1 stycznia 1974 r. obo­
wiązkowemu ubezpieczeniu od 
padnięcia i dobicia z koniecz­
ności podlegają w mieście Cie­
szynie konie i bydlo.

Szkody należy zgłaszać w 
Oddziale PZU Cieszyn, ul. Men­
nicza 1, tel. 11-62.

18kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ



POZIOMO: 3 ßotycki ołtarz w 
kształcie otwieranej szafy, 6. 
pa, po angielsku. 7 popularna 
marka bagażówki lub ou ad, 9. 
łgarz, samochwał, 11 ruchy wo­
dy na rzece lub morzu, 12. 
fałsz, 14. Inaczej szczapa, 
17. zwierze domowe, 16. hej 
po hiszpańsku, 19. rodzaj 
wierzby. 20. mała Karina, 23. 
slup z drzewa, 24. kocham po 
łacinie, 26. jezioro k. Gniez­
na (wykopaliska), 30. ... to nie 
wypada, 32. zwierzyniec, 34. gra 
w karty. 35. ogłoszeni*  zamie­
szczone w prasie. 36. alarm, 37. 
kreska, 38. miara powierzchni 
używana w Anglii 1 Ameryce 
Fin., 39. imię Cyganki z „Cha­
ty za wsią’*.

PIONOWO: 1. ptasi «plew, 2. 
takie kudły ma lis?k, 3. auto­
nomiczny region w Chinach 
(graniczy z Nepalem), 1. legen­
darny król fenickiego miasta 
Tyr, brat Dydony, 5. może być 
domowa lub wodna, 8. styl 
architekt, z XVII w.; 10. sztyw­
na tkanina siatkowa używana 
do haftu, 11. morske zwierzę o 
cennym futrze. 13. drobno zmle 
łona lub potłuczona substancla 
15. pierwsze osiedle mieszkanlo 
we w Cieszynie, 16. st^n pod­
świadomości. 20- Jarzyna kapu­
stna, 21. spójnik wyrażający 
przociwstawnosć. 22. uczucie po 
przepiciu. 22a. największa rze­
ka w Ameryce Płd., 25. służy

do opatrunku lub celów prze­
mysłowych. 27. stopień nauko­
wy, 28. inaczej Włochy, 29. rów 
napełniony wodą, opasujący sta 
nowisko obronne 31 poszedł w 
fiiną.... 33. zaimek osobowy.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych oo dnia 15 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
GLOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody książ 
kowe oraz bony książkowe 
ufundowane przez Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Oddział Powiatowy w Cie­
szynie za prawidłowe odczyta­
nie hasla wg numerów od 1 do 
19. umieszczonych w prawy ni 
rogj na dole

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 4(921):

POZIOMO: otchłań, karpina, 
podmuch, gruchot. mikron. Bo 
ryna, drgania. Neruda, A kej um. 
stvemat, stopień, tkaniny, an­
tygen.

PIONOWO: atrofina. chimera, 
wale. kadr, spichrz, Antoine, 
szlaban, nerka, Beira, lektyka. 
Hu y gens, sceptyk, supełek, Ar­
no. tona.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzy 7ówki nagrody książkowe 
wylosowali: Karol Boruta z Cie 
szyna. Daniel Plusk L-wicz z 
Istebnej oraz Adam PoJżorski 
z Wisły. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

To zdjęcie też pochodzi z... archiwum, choć wykonane zostało w roku ubiegłym w Brennej. 
W czasie tegorocznej „zimy" nie udoło się nom „złapać na kliszę" żadnego śnieżnego 

widoczku. • Fot.: Stanisław Ceranowicz.

ZAOLZIACY
na Łysej

Górze
Aż 2056 osób forsowało 

podejście na Łysą Górę 
pódczas pierwszej w tym 
roku wspinaczki, zorgani­
zowanej przez ostrawskich 
dziennikarzy, „Sport-turist” 
i turystów z Huty Klemen­
ta Gottvalda.

Ciekawą grupę st&nowili 
polscy turyści z Karviny 
z emerytowanym sztyga­
rem Emilem Ormańcem, 
byłym redaktorem „Głosu 
Ludu”, Janem Zolichem, i 
działaczem sportowym Le­
onem Sztułą. Ten ostatni 
będzie wkrótce obchodzić 
75-lecie urodzin. (JO)

WSPÓŁPRACA Z ..PIPE-CLÜBEM"
Dużym zainteresowaniem 

cieszyła się czwartkowa 
prelekcją inż. Mariana Faj- 
kusa z Czeskiego Cieszyna 
— prezesa działającego za 
Olzą słynnego i żywotnego 
„Pipe-Clubu” — wygłoszo­
na na spotkaniu członków 
Cieszyńskiego Klubu Hob­
bystów.

Czeskocieszyński „Pipe- 
Club” regularnie wydaje 
interesująco opracowane 
biuletyny, pokusił się tak­
że — za sprawą wybitne­
go znawcy zagadnienia — 
inż. Mariana Fajkusa — o 
opublikowanie czegoś w ro­
dzaju monografii, poświę­
conej rytuałowi palenia od 
jego zarania, a także dzie­
jom fajki, jej wytwarzaniu 
itp.

Wnioskując z zaintereso­
wania, z jakim spotkała się 
prelekcja prezesa „Pipe- 
Clubu”, przypuszczać nale­
ży, że przy Cieszyńskim 
Klubie Hobbystów powsta­
nie niebawem sekcja „Faj­
ka”. Na początek jednakże 
miłośnicy fajki zapowie­
dzieli udział w spotkaniach 
czeskocieszyńskiego „Pipe- 
Clubu”, które odbywają się 
zawsze w ostatni piątek 
miesiąca w siedzibie Klu­
bu PZKO przy ul. Bożka 
w Czeskim’ Cieszynie, o go­
dzinie 18.

Ewentualną koresponden­
cją do „Pipe-Clubu” kiero­
wać należy pod adresem 
sekretarza — Stanisława 
Kiszki , ul. Karvinská 7, 
737-01 Czeski Cieszyn, (tk)

DYLEMAT
— Nie wiesz przepadkiem, 

* tóra z sióstr Kowalskich 
jest slarza?

— Moim zdaniem — oby­
dwie.

WĄTPLIWOŚĆ
W sklepie rybnym kupują­

ca zwraca się do ekspe­
dientki:

— Czy te karpie <ą żywe?
— Tak, żywe.
— A świeże?

JASNE
W drapaczu chmur pewna 

peni zwraca się do windzia­
rza:

— Czy lina wyciągową w 
windzie bywa Wymieniana?

— Tak jest, proszę pani.
— A często?
— Wtedy, kiedy się prze­

trze.
— A kiedy wiecie, że jest 

przetarta?
— Kiedy się zerwie, pro zę 

pani.

JEDNAKOWE POWODY
— Wiesz, ożeniłem się. Mia­

łem już dość ciągłego chodze­

nia w niewyprasowanej ko­
szuli, podartych skarpelacn i 
stołowania sie na mieście...

— To niebywale! Wyobraź 
sobie, że ja z tych samych 
powodów rozwiodłem się:...

NUDNE WIECZORY
— I znowu wychodzisz, Se­

bastianie? — pyta zatroskana 
żona. — Nie masz pojęcia jak 
nudno jest wieczorem w do­
mu!

— Wiem o tym i właśnie 
dlatego wychodzę...

MAŁŻEŃSTWO
Po powroei, z udanej pod­

róży poślubnej mąż zwraca 
się z pytaniem do żony:

— No i co sądzisz o mał­
żeństwie?

— To coś cudownego. A po 
chwili zastanowienia: — Czy 
tak będzie aż do rozwodu, 
Kaziu?

ŚWIADECTWO
Syn przynosi do domu 

świadectwo szkolne. Ojciec 
łapie się za głowę: od góry 
do dołu same dwójki. Tylko 
na końcu piątka ze śpiewu.:

— Nie rozumiem cię —mó­
wi z żalem do syna — jak ci 

sic po tym wszystkim jeszcze 
cliciało śpiewać?!

NIE STARCZYŁO
— O ile dobrze pamiętam 

— mówi turysta do gospoda­
rza — to na tym wzgórzu 
siały kiedyś dwa wiatraki.

— Tak, to prawda, ale je­
den zlikwidowaliśmy.

— Dlaczego?
— Bo nie starczyło dla 

dwóch wiatru.

CO WOLI?
— Proszę mi powiedzieć, co 

pan woli: mini czy maxi?
— Jeśli pan już taki ła­

skaw, to najchętniej wypił­
bym piwo...

OSTRZEŻENIE
W czasie kłótni małżeń­

skiej mąż woła z pocrożką
— Ostrzegam cię, z chwilą 

kiedy wniesiesz pozew o 
rozwód, przestaję sprzątać, 
prać, "rasować i golowaćl

NA POLOWANIU*

W czasie polowania msśll- 
wy oddaje strzał, a w chwi­
lę po*°m  woła:

— Halo! Panie Kowalski, 
jest pan?

— Taak! — dobiega głos ■ 
lewej strony zagajnika.

— Halo! Panie Malinowski, 
jest pan?

— Jestem! — brzmi odpo­
wiedź z prawej strony.

— No to dzięki Bogu, wre­
szcie trafiłem dzika!

TO TRUDNE
Lekarz zaleca pacjentowi. 

abv codziennie wypijał na 
ezczo szklankę letniej, prze­
gotowanej wody.

— Wykluczone, panie dok­
torze, nie mam na to czasu.

— Ależ to przecież tylko 
moment!

— Wcale nie. Minie chyba 
pełna godzina, zanim zdołam 
się do tego zmusić!...

Po lewe/ zamieszczamy led­
na z najstarszych zdjęć daw­
nego Cieszyna, przedstawia­
jące wlot dzisiejszej ulicy 
Armii Czerwonej do Zamko­
wej. Zdjęcie to wykonane 
zostało w roku 1864 i, jak 
nietrudno zauważyć, utrwa­
lono na nim charakterystycz­
ne, podwyższone trotuary, 
będące reliktem podcienio­
nych niegdyś chodników. • 
Po prawej: skrzyżowanie ulic 
Bolesławo Chrobrego i Garn­
carskiej z roku około 1906. 
IV centralnym miejscu — por­
terowa chato, w której mie- 

rszkal Henryk jostrzembski, o 
którym nie bez racji mówi 
się, że był „fotografem Cie­
szyna". • Koleiną partię ar­
chiwalnych widoków naszego 
miasta udostępnił nam pan 
Ludwik Miech z Cieszyna. 
Serdecznie dziękujemy! • 
Reprodukcje wykonał: Ta­

deusz Kopaczek.

Z NASZEGO ARCHIWUM

BYŁ biesi jedjin leśniczy. 
Mioł pod sebóm wielki 
régir lasu. Chłop bpi 
odwożhwy. A miot ło- 

kropnie pieknóm cerym. Idzie 
se tak roz z flintám po lesie, 
naraz widzi na takim dziup- 
lastym buku staruszka. Pod 
bukym stoła zgraja hóncwu- 
tów z psa .ni, a jyny: „bier go! 
bier go!” Tym strruszkym ai 
trzyi sio ze strachu. A óni 
żgali patykami, chcieli go 
schynóć.

Jak tyn leśniczy prziszeł, 
jak strzelił z flinty na po­
strach, tak spozuciekali. Pa­
do:

— Ślazu j, staruszku.
— Dy ni mogym.
— Ale jyny slyi.
— Ni mogym.
— Tóż wyndym po tebie.
Wyszeł tyn leśniczi na te­

go buka, łobrócił się ku niy- 
mu grbletym pado:

— Chyc sie mie za kark, 
a jo cie, staruszku, zniesym, 
jak ni możesz slyść.

Czako tyn gofry, skoro sie 
go staruszek chyci, a tyn nic.

— Staruszku, dy sie chy- 
tejcie.

Zaś nic. Łobezdrze się, nie 
widać staruszka. Tóż sloz z 
tego buka, dziwo sie: jako 
mioł kożuch zodzioty, na tym 
kożuchu łokropny smok z 
dwiema głowami leżi. Prze- 
strasznie sie zlynk. Przisze’ 
du dómu, spómnioł se, że tam 
żaby! flintym. Wyklmlo, co 
sie mu przidarziło w teste. A 
cera mu pi do:

—■ Coś ją za lbśr‘czi. kie sie 
tak boisz,' aieś flintym za- 

był? Poczkej, zóndym ci po 
nióm.

Zebrała' się, poszła. Widzi 
— akurat, łokropny smok le­
żi. Pa^o .nu:

— Uchyl sie mi z tego ko­
żucha, bo to tatów. ■

Naroz smok przegwarzll lu­
dzkim głosy m:

— U chyly m sie, ale mi mu­
sisz tak pieknie posłać, jako 
mi tati posłoł.

Nazbierała mechu, nałóma- 
ła gałynzich, czetyny, miyn- 
kij trowy, takt mu łóżko faj­
ne zrobiła, że nie wiym co. 
Pada mu:

— Lęgni se tu, smoku, lęg­
ni. A dej mi już tyn tatów 
kożuch.

Smok jóm pasłóchnół. Cera 
zebrała kożuch, naszła flin­
tym. Prziszła du dómu, pado:

— Tu macie kabeż, tato.
— Nic ci nie zrobił?
— Na nic.
Zjedli wieczerzym, p-izawiy 

ranę mieli, aż tu cosi: kłup, 
kłitp! na dźwiyrze. Leśniczi 
flintym do rynki, ale dziew­
czyna powiada:

— Tato, na czegóż sie też 
boicie. Zustowcie tóm flin­
tym, jo tam wyndym.

W nndzie, a tam stoi syn 
smok.

— Cóż chcesz?
— Chciołbych wlyźć do 

was, do izby.
— Na po co?
— Jyny mie tam pufcie.
Puściła go, a ci mało żiwi: 

nic dziwnego, kie sie im 
wkludził łokropny smok z 
dwiema głowami do izby. A 
tyn smok pado:

— W tycie co, leśniczi, del­
cie mi tóm wasr.óm cerym za 
babym.

PAWEł RUCKI

I ZAPISAŁ i O PRACO W A*:  I m I 
ROBERT PANEL JL_J

wybawiła królewicza
— A cóżeś za jedyn? Prze- 

caś je potwor. Mosz dwie 
głowy, łogónisko...

— Jyny sie nie bujcie. Daj­
cie mi jóm za babym.

— A nic ji z tebóm nie bę­
dzie?

— Ni.
— A może nas prziść łodwiy 

dzić, jakby sie baji miała 
ile?

— Może.
Tóż ugodzili sie, dali mu 

lóm cerym. Siedla na tego 
sn oka i pojechali. Przilecie- 
li do jakigosi łokropnego ła­
sa, tam zóinek. Pilyżli do te­
go zómku, tyn jóm zasadził, 
naroz sie s niego zrobił ka­
waler, szumny królewicz.

Jedna czarownico chciała, że­
by sie s nióm ożynił ale ón ji 
nie chciol, tóż go zaklyna w 
smoka.

— Tyś je odważno, tóż-ech 
odzyskał na chwilym ludz- 
kóm postać. Ale bydym je­
szcze smokym przez trzi roki. 
Jak przi mnie tela czasu wy- 
dyrżisz, zaś zustarym czło- 
wlekym, ale jak ni — na 
wieki bedym smokym.

Nie odpowiedziała mu, je­
ny pyto:

— Mosz tu co do zjedzynio? 
A jaki drzewo, żeby szło co 
uwarzić?

— U mnie sie nie rozpa’o 
a.ił nie kładzie. Niech sie zro­
bi ogiyń!

— Niech sie warzil
Już było uwarzóne.
— Niech je jedzyni na sto­

le.
Zaraz było gotowe. Pojedli, 

ta sie chyto sprzątania, a ón 
prawi:

— Niech sie pomyje!
I było po wszeckim.
Było 1‘ k to dziywcze u nie­

go ze dwa miesiące. A tyn 
był we dnie smokym, a w 
nocy szumnym kawalyrym.

Kiest mu mówi:
— Chciałabych pąść du dó­

mu. Mogym?
Możesz, ale nie śmiysz po­

wiedzieć, coś tu widziała. Po- 
wiydz, żeś je u smoka i że 
sie mosz dobrze, ale nie prow, 
żech je królewiczym, bo bych 
ze to musioł wiela roków od­
pokutować.

Zawióz jóm du dómu, przi- 
lecioł nazod. A ta prawi:

— Opowiedziałabych wóm 
wszecko', ale nie śmiym. Stra­
sznie sie móm dobrze.

— Ni mosz sie dobrze, kie 
nie śmisz powiedzieć, co i juk.

— Dobrze mi je, ale jak- 
bych powiedziała wszecko, 
coch widział, to mój chłop by 
to musioł odpokutować.

— Tatowi a mamie możesz 
powiedzieć.

Tak dłógo jóm namawiali, 
aż powiedziała.

Miała tam być tydziyń, ale 
smok prziszeł po nióm zaraz 
drugigo dnia.

— Na dyć jo tu miała być 
tydziyń.

— Siadej. Nogło sprawa.
Jak sie zaś w nocy zrobił 

kawalyrym, prawi:
— Po co żeś powiedziała? 

Już bych był niedlógo wyba- 

wióny, a tak sie bydym mu­
sioł dali mynczić. Siadeij na 
mnie czim prpndiyj. Ledwie 
na niego siadła, wylecieli, dy 
sie tyn zómek zapad pod zly- 
mie... Smok wpod s nióm do 
łasa, schunył jóm ze siebie 
i polccioł we świat. A una 
zůstala. Chodzi po tym lesie: 
płacze:

— Mój smok, mój smok, kaj 
żeś je, mój kochany smoku?

Kie tal narzekało, spotka 
ła jakigosi staruszka.

— Czimuż tak lamyntujesz?
— O smoka. Nie widzieliś­

cie go tu kaj9
— Widziołech, ale ón lecioł 

na Szklanóm Górym.
— A jiko by sie też tam 

dostać?
— O, nie wiym, czł dosz ra­

dy. Trzeba tam jechać przez 
morze, a przez to morze mało 
gdo przejadzie. Tam je prze­
woźnik, co ino jyny jedno 
oko i wszeckich zabija. Ale jo 
je tyn staruszek, co go twój 
tata chciol sniyść z buka, jo 
ci za to pumogym.

— Pumożecie?
— Ja. Jak przidziesz ku 

morzu, przidzie ku tebie prze 
wożnik. Na pełnym morzu 
tyn przewoźnik ucino wszec­
kim nejpyrwei prawóm ryn- 
kym, potym lewom nogym, 
a jak dojyżdżo ku brzegu, tóż 
ucino głowym.

Doł ji taki obryncze. Jed- 
nóm na prawóm rynkym, drv 
gúm na lewóm nogym, a trze- 
cióm na szijym.

Prziszło to dziywcze nad 
morze, prziszeł przewoźnik, 
pyto sie:

— Cóż chcesz?
— Przejechać przez morze.

— Kajż jadziesz?
— Za -smokym, na Szkla­

nóm Górym.
— Tak stadeł
I wszecko było tak, jako 

przepowiedział staruszek. Jak 
wyjechali na pełne morze, 
przewoźn.k dobył miecza: 
ciach po rynce! Trefił na 
pancyr, pół miecza sie złó- 
malo. Pojechali dali. Zaś 
wzión miesz: romb! po no­
dze. Trefił na pancyr, zaś 
kyns miecza odleciało. Jak 
już byli przi brzegu, wzión 
zaś kónsek tego miecza, co 
mu jeszce zustoł i ciach! 
Chciol ji uciąć głowym, ale 
zaś trefił na pancyr. I złóma- 
ła sie aji ta rynkojeść.

Tyn przewoźnik sie jednak 
nie pogniwoł.

— Kie ci sie tak udało — 
prawi — tó’ ci darujym.

I puścił jóm. Szła potym, 
borok, szła i szła, aż prziszła 
pod tyn łokropny gróń, co 
był na nim tyn pałac. Sied- 
nyła, rozmyślo, iako by sie 
tam dostać. Dziwo sie, a tu 
prziszła jakosi baba.

— Kanyż chcesz, dziewcząt- 
ko iść’

— Do smoka.
— O. ón już ni ma smokym 

Je zaś królewiczym i miyszko 
to pałacu u śwoigo taty. A tyś 
je ta, co go wybawiła?

— Jo ni, ale mój tata.
— Ón na ciebie czako, za- 

kludzym cie tam.
Nó i zakludziłn jóm tam. 

Uściskali sie, zolłapiali Co 
było radości, ani Sybiłija nie 
pisze.

Z tak wóm wybawiła kró­
lewicza leśniczego cera. Sproś 
tego chłopa.

^^33178104
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BYLIŚMY PIERWSI W KRAJU!

CIEPŁO W MIESZKANIU
ZA PRZEKRĘCENIEM KURKA
• Rozbudowa sieci grzewczej • Oszczędność 12 
tys. ton węgla • Zmalało zapylenie • W przyszłym 
roku rozpoczęcie budowy nowej elektrociepłowni

MAŁO KTO WIE, że w Cieszynie położone zo­
stały podwaliny pod tak bardzo już dziś roz­
powszechnione w kraju elektrociepłownictwo.

W październiku w roku ub. minęło 20 lat od mo­
mentu, kiedy pomieszczenia dawnej Cieszyńskiej 
Fabryki Narzędzi ogrzane zostały ciepłą wodę, do­
starczaną tu pierwszym czynnym w Polsce rurocią­
giem.

Dopiero w kilkanaście dni Jąca gorącej wody do kalory- 
pozniej ruszyła warszawska terów w budynkach miesz- 
Elektrociepłownia, dostarcza- kalných dzielnicy Powiśla.

Gdy pierwsze próby z o- 
grzewaniem hal fabrycznych 
„Cefany” wypadły pomyśl­
nie, Elektrownia przystąpiła 
do budowy magistrali do 
CELMY. Ogrzewanie tego za 
kładu rozpoczęto w lutym 
1962 roku, rozbudowując i 
modernizując równocześnie 
pierwszy ciepłociąg, dzięki 
czemu podłączono do niego 
siedzibę MPGK oraz Zakład

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

150 rocznica 
urodzin

Pawła 
Stalmacha
Przepadająca w bieżącym 

Toku 150 rocznica urodzin 
1 'awła Stalmacha stanie się 
okazją do zwiększenia aktyw 
ności twórczej regionalnego 
ruchu kulturalno - artysty­
cznego. Obchodom stelma­
chowskim, któr< trwać będą 
przez cały rok 1974, patronu­
je Macierz Zietni Cieszyń­
skiej — Towarzystwo Miło­
śników Regionu. Planuje się 

in. wydanie monografii 
stowarzyszenia, wybicie me­
dalu okolicznościowego, zor­
ganizowanie sesji naukowej 
Poświęconej zagadnieniom 
folklorystycznym itp.

Na ostatnim spotkaniu 
przedstawicieli .Macierzy" i 
cieszyńskiego Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa History­
cznego postanowiono, że cen- 
ralną uroczystością stal ma­

chowską będzie w okresie je 
siennym uroczyste sympo­
zjum nat kowe, które przy­
pomni i pogłębi wiedzę o za- 

, sługach Pawła Stalmacha dla 
£ •' li Cieszyńskiej i jej kul- Z CYKLU NASZE DZIECI: 5-letni Włodek C. z Cieszyna

Cukrownia „Chybie” rozszerza asortyment produkcji
Wcześniej niż w latach poprzednich, bo już 23 grudnia ub. 
roku załoga jedynej w woj. katowickim cukrowni „Chybie**  
ukończyła kampanię produkcyjną. Ze 110 tys. ton przerobio­
nego tu surowca buraczanego „wyciśnięto**  ponad 13 tys. ton 
słodkich kryształków.

Nie przerywając ciągłości 
ruchu zakładu, przystąpiono 
w Chybiu od razu do kam­
panii rafineryjnej cukru su­
rowego na 5 uszlachetnio­
nych gatunków.

Nowością na naszym rynku 
zaopatrzeniowym stal się pro­
dukowany tu szybko rozpu­
szczalny cukier w kostkach.

W cukrowni będącej głów­
nym producentem cukru w

kostkach w naszym kraju, 
dobiega końca pierwszy atap 
modernizacji.

W roku bi żącym i następ­
nym prowadzone będą dal- 
'ae prac > modernizacyjne. U- 
możliwią one zwiększenie 
produkcji nowego asorty­
mentu cukru w kostkach 
„Cztery asy'*  (o formach 
znaków kart), którego wy­
twarzanie rozpoczęto w roku 
ub.

STANISŁAW 
KAWULOK 

mistrzem
Polski

oraz liderem 

plebiscytu
„Sportu” i PZN
Znakomitą formę zapre­

zentowali na ostatnich mi­
strzostwach Polski w konku­
rencjach klasycznych w Za­
kopanem beskidzcy dwuboiś- 
ci, którzy zajęli trzy pierw­
sze lokaty.

Pierwsze miejsce Stanisla­
ws Kawuloka z ROW Konia­
ków jest tym większą niespo 
dzianką, że po konkursie sko 
ków do kombinacji znajdo­
wał on się poza ścisłą czo­
łówką. Tymczasem dwai by­
li wicemistrzowi. juniorów 
w dwuboju klasycznym po­
biegli znakomicie, zdecydo­
wanie odrabiając straty po­
niesione w skokach. Bieg na 
15 km wygrał Jan Łegierski, 
ale ponieważ w skokach był 
lepszy jego kolega klubowy 
Stanisław Kawulok, jemu 
też w udziala przypadł tytuł 
mistrzowski.

Wzorowi pracownicy
Na zdjęciach (rzędami od le­
wej) wzorowi pracownicy 
„Rzemieślnika": Józef Czyż — 
murarz, Ludwik Skowron — 
mistrz malarski, Karol Matu­
szyński — murarz, Ludwik 
Smolik — elektryk, Urszula 
Holeksa - starsza księgowa, 
sekretarz RZ, referent spraw 
socjalnych, Mirosław Klimosz 
— elektryk, Karol Sadlik — 
ślusarz oraz Roman Madu- 
si• k — elektryk. B Fot; Ta­

deusz Kopaczek.

PO KIUJCWE) NARADZIE AKTYWU PARTYJKO-GOSPODARCZEGO

DOBRA ROBOTA SPÛIDZ1LLCÛW

(CIĄG DALSZY NA STB. 5)

CIESZYŃSKA Spółdzielnia Pracy „Rzemieślnik" 
należy do nielicznego grona łych przedsię­
biorstw, które za wybitny wkład' do ubiegło­
rocznej akcji „banku 30 miliardów" wyróż­

nione zostały zaszczytnym dyplomem I sekretarza 
KC PZPR I prezesa Rady Ministrów PRL.

A zaczęła się ed 750 900 zło 
tych wartości dodatkowych 
robót podjętvcb w styczniu 
ub. roku na apel centralnych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Kwotę tę załoga ..Rze­
mieślnika” podwyższyła w 
maju o dalszych 500.000 zł 
wartości, zaś dla uczczenia

Święta Odrodzenia zwiększo­
no zobowiązania o niebagatel 
ną w warunkach nielicznej 
załogi sumę 1 miliona zło­
tych. Pracownicy cieszyń­
skiego „Rzemieślnika**  zobo­
wiązali się zatem do wyko­
nania dodatkowych zadań o 
łącznej wartości 2.250,900 zł,

natomiast Ich udział w po- 
większeniu zasobów „banku 
30 miliardów’* zamknął się 
kwotą 3.900.000 złotych!

By ocenić ten sukces, trze­
ba posłużyć się faktami, któ­
re świadczą dobitnie, jak w 
„Rzemieślniku" wzrosła dy­
namika wykonywanych za­
dań.

W roku 1966 spółdzii Inia 
zatrudniała 115 pracowni­
ków, obecnie zaś jej załoga 
liczy ich 181. W tych samych 
latach wartość .adań gospo­
darczych wynosiła odpowied-

(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

Z OBRAD PLENUM KOMIIETU POWIATOWEGO PZPR

Doniosła rola nauki i techniki

WE WSPÓŁCZESNEJ DOBIE doniosła, coraz 
większa rola przypada nauce I technice, któ­
ra jest dziś integralnie wprzęgnięta w przy­
spieszanie rozwoju społeczno-gospodarczego 

kraju. Bez nowoczesnego zaplecza, bez najwyżej 
kwalifikowanej kadry, bez klimatu twórczych poszu­
kiwań nie może być mowy o zrealizowaniu tych 
ambitnych zamierzeń, które postawił przed krajem 
VI Zjazd, a które przyjęł za swoje własne cały 
naród.

Stąd wyjątkowa aktual­
ność tematu, który stał :ię 
przedmiotem obrad odby­
tego w dniu 8 bm. plenarne­
go posiedzenia Komitetu Po­
wiatowego PZPR. „Od roz­
woju nauki i techniki oraz 
skutecznego powiązania go 
z gospodarką, zależeć będzie 
tempo przechodzenia naszego 
kraju w okres rozwiniętej

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

ta tav PKS
Dla usprawnienia komunika­

cji autobusowej w stolicy na­
szego powiatu cieszyński Od­
dział PKS przedłużył z dniem 
11 Lutego większość kursów na 
linii:, Mnisztwo — Plac Inwa­
lidów Wojennych aż do ulicy 
Zamkowej 1 z powrotem. Ułat­
wi to bezpośrednie połączenie 
Mnisztwa z zakładami w mieś­
cie, a jednocześnie kursy do­
jazdowe z ulicy Zamkowej, 
przez Llburnię na dworzec 
PKS i z powrotem częściowo 
zaspokoją potrzeby komunika­
cyjne ludności osiedla przy uli 
cy Szopena. Jest to oczywiście 
forma przejściowa, do czasu 
zorganizowania właściwej ko­
munikacji miejskiej.

Ponadto, w celu umożliwie­
nia dojazdów do Urzędu Gmin­
nego w Haźlachu, uruchomione 
zostaną z dniem 13 bm dwa 
kursy w relacji: Cieszyn — 
Marklowice — Pogwizdów — 
Rnezówka — faażlach — Ża­
rna rskj — Cieszyn (w środy 1 
czwartki robocze). (cz)

Ambitne piany skoczowian
i Powstanie park rekreacyjny • Dom 

nauczyciela w Ochabach • Świetlica 

w Harbutowicach •' Gazyfikacja wsi
Trudno powiedzieć. czy 

skoczowskiej gminie nale­
ży przyznać palmę pierw­
szeństwa w zakresie podej­
mowania i realizowania 
wszelkiego rodzaju czynów 
społecznych, na pewno jed­
nak nie można Jej odmówić 
w tym względzie ambicji. 
Dowodem tego może być 
udział skoczowian w do­
rocznym ogólnopolskim kon 
kursie o tytuł „Mistrza Go­
spodarności".

W roku ubiegłym wyko­
nano czyny wartości 9 min 
864 tys. złotych, czyli 131 
proc, w stosunku do war­
tości zadeklarowanej. W 
wyniku tego oddano do 
użytku dom nauczyciela, je­
den przystanek PKS, 1,5 
km kanalizacji, wyremon­
towano 12 km dróg, posa­
dzono 7580 drzewek, adap­
towano punkt lekarski w 
Piersćeu.

W bieżącym natomiast 
roku przewiduje się wyko­

nać czyny o wartości 13 
min złotych. Najprawdopo­
dobniej i tym razem dekła 
racje te zostaną znacznie 
przekroczone.

Planuje się rozpoczęcie 
budowy parku rekreacyj­
no - wypoczynkowego na 
Górnym 1 Dolnym Borze, 
basenu i hali sportowej, a 
— jeżeli się uda — także 
domu kultury.

Przystąpi się również do 
budowy domu nauczyciela 
w Ochabach, garaży ze 
świetlicą dla kółka rolni­
czego w Harbutowic Mh i 
domu ludowego w Wiśli­
cy. W planie jest gazyfika­
cja Ochab, Pierśćca, Ko ­
wali i Kiczyc.

Ważnym odcinkiem spo­
łecznego działania będzie 
budowa dróg i mostów oraz 
oświetlanie ulic. Tym ra­
zem w społecznym czynie 
uczestniczyć będą wszyst­
kie miejscowe zakłady pra­
cy. (J.l.)

Coś nam się wydoje, ie zim J wreszcïj ocknie się z letargu. 
Życzyć tylko wypada, by stolo się to jak najprędzej I...

TERMIN DO 31 MARCA

Czy wykonamy plan kontraktacji?
W roku ub. powiat cieszyń­

ski nie zrealizował w pełni pla 
nu kontraktacji zwierząt rzeź­
nych. Na młode bydło rzeźne 
rolnicy zawarli wprawdzie o 7 
proc, umów więcej aniżeli 
przewidywano, nie wykonano 
Jednak zadań w dziedzinie 
kontraktacji trzody chlewnej.

Plan w tej druglel dziedzinie 
pozostaje w roku bież, na nie­
zmienionym poziomie (23 tys. 
sztuk), natomiast mamy za­
kontraktować o 450 szt. więcej 
młodego bydła rzeźnego. Nie­
stety na I kwartał znów nie 
wykonano planu 1 to w dzie­
dzinie trzody chlewnej, zaś 
młodego bydła rzeźnego zakon- 
traktowano o 163 szt. więcej a- 
nlźeli w analogicznym oltresie 
roku ub.

Zróżnicowana jest także sy­
tuacja w dziedzinie kontrakta­
cji produkcji roślinnej. Zada­
nia w zakresie zbóż i rzepaku 
zostały co prawda wykonane, 
gorzej Jest jednak z ziemnia­
kami późnymi 1 wczesnymi, z 
warzywami owocami, tyto­
niem oraz z materiałem siew­
nym kontraktowanym przez 
Centralę Nasienną.

Termin zawierania umów 
kontraktacyjnych upływa z 
dniem 31 marca, a w wypadku 
owoców 15 maja — test wiec 
jeszcze nieco czasu 1 są szan­
se wykonania żądań. Jednym z 
warunków tego jest wszakże 
aktywność wiejskich przodow­
ników do spraw kontraktacji, 
jak również pracowników In­
stytucji kontraktujących.

(d)

Niewiele mamy w Cieszynie nowoczesnych, obszernych skle­
pów i chyba wypadnie nam /eszcze poczekać na wybudowa­
nie takich z prawdziwego zdarzenia. 9 Na zdjęciu: załoga 
jednego z nowszych sklepów WSS w składzie (od prawej): 
Irena Słepa, Pawełka Błahut (kierownik), Joanna F ober oraz

. Irena Stapkowicz, • F ob: Tadeusz Kopaczek^

Z myślą nie tylko o nadchodzącym sezonie turystycznym

Kosmetyczne zabiegi placówek handlowych
TRWA ODNAWIANE wnętrz sklepów Cieszy­

na. W tym roku konserwacja i modernizacja 
placówek handlowych zamknie się w kosz­
tach ponad 1.200.000 złotych. Blisko 1,5 min 

złotych wymagać będą roboty, związane z odna- 
wiciiem, zmianą wystroju i wzbogacaniem wypo­
sażenia cieszyńskich lokali gastronomicznych.

Konserwacja sieci detalicz­
nej w Cieszynie, choć w nie­
których wypadkach zaplano­
wana do przeprowadzenia do 
końca br., pomyślana jest 
głównie tfcK, by a chwilą roz 
poczęcia tegorocznego letnie­
go sezonu turystycznego wię­
kszość- sklepów, a przede

wszystkim położonych w cen 
trum miasta oraz na tzw. cią 
gach ruchu, była gotowa na 
przywitanie gości i przejezd­
nych. Dla przykładu 16 cen­
tralnie położonych sklepów, 
należących do cieszyńskiego 
oddziału WSS ..Społem”, o- 
trzyma nową szatę w mie­

siącach marcu. kwietniu, 
maju, a tylko odnawianie 
nielicznych sklepów zakoń- 
czv się w czerwcu bądź lipcu 
i sierpniu.

Aktualnie odnawiane są 
wnętrza sklepu ze sprzętem 
ťadiowo - telewizyjnym 
ZIJRiT, ” zakończono już ko­
smetykę w sklepie z artyku­
łami elektrotechnicznymi 
WSS przy uL Armii Czerwo­
nej, jeszcze wcześniej — wnę 
trza sklepu Foto - Optyki. 
Przykładów takich można by. 
przytoczyć jeszcze kilka.
(CIĄb DALSZY NA STR. 3>
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Dobra robota spółdzielców
(DOKONCZENIB ZB BTR. I)

nio 10.060.000 zł oraz 3S.0W.000 złotych. 
Usługi dla ludności w roku I960 ksztal 
towaly sio ba po! łomie l.soo.aoo zło­
tych. nastomlaat w roku ubii ąłym 
osiągnęły wartość (.700.000 zł. Wymów 
ny jest takže wzrost wydajności pra­
cy. W roku 10M wynosił on na ład­
nego pracownika 00.000 złotych wy­
konanych prac rocznie, natomiast w 
zoku ub. 179.800 zł.

Przybyło takže branž rzemieślni­
czych. Dla przykładu: w roku I960 
..Rzemieślnik" dysponował zaledwie 
ekipami malarzy, elektryków oraz o- 
gólnobudoWlanycn .obeonie skupia U 
branż, umożliwiających kompleksowe 
wykonywanie wszelkich robót budo­
wlanych.

Z pełną aprobatą spotkały się w 
„Rzemieślniku" postanowienia 1 Kra­
jowej Konferencji Partyjnej oraz am­
bitny program socjalny partii.

— Kontynuujemy obecnie roboty bu 
dowlane hall lakierni cieszyńskiej 
„ASPY" — mówi prezes Józef Mora­
wiec. Jest to obiekt przyjęty do rea­
lizacji poz i planem. Wybudowaliśmy 
3 własne pawilony do prowadzenia 
działalności usługowej, „Polvldowi” 
postawiliśmy hotel robotniczy, świetll 
cę, obecnie zaś kontynuujemy roboty 
prsy budowla stołówki. W sierpniu 
ub. roku rozpoczęliśmy budowę bazy 
warsztatów stolarskich dla Spółdziel­
ni Pracy „Jedność". Jest to Inwesty­
cja wartości 3.000.000 zl, zaś roboty 
prowadzone są za znacznym wyprze­
dzeniem barmonogramu.

Pn jprowad: lllśmy w roku ub. re­
monty szeregu szkół, a wartość tych 
prae wyniosła 8,3 min zł. Dla cie­
szyńskie] Filii Uniwersytetu Śląskie­
go wykonaliśmy całą tzw. małą ar­
chitekturę oraz wszystkie prace z za­
kresu instalacji elektrycznych. W 
CELMIE. w obu zakładach cieszyń­
skich. Mgle pracują dwie nasze bry­
gady malarzkle.

Wykonujemy także pracochłonne ro 
boty kamieniarskie, a w tym roku 
przystąpimy do kapitalnego remontu 
schodów na ul. Hażlaskiej w Cieszy­
nie. W kwietniu bf. rozpocznie dzia­
łalność zakład kamieniarstwa nagrob­
kowego, montujemy — o ile to tak 
można nazwać — nową brygadę, któ­
ra rajmli się tapetowaniem ściao w 
mieszkaniach, w październiku ub. ro­
ku uruchomiliśmy warsztat stolarki 
budowlanej.

W „Rzemieślniku” został s dobrze 
rozwinięta akcja socjalna. Do tej po­
ry 84 pracownikom udzielono długo­
terminowych pożyczek na budownic­
two mieszkaniowe w łącznej kwocie 
*20.000 zl. Z bezzwrotnych dotacji na 
remonty mieszkań korzysta co roku 
25 pracowników, a suma wypłaca­
nych zapomóg wynosi 00,000 zl.

Spółdzielnia posiada w Wiśle do­
brze zagospodarowany ośrodek cam­
pingowy oraz prowadzi stałą wymia­
nę z właścicielami podobnych obiek­
tów nad morzem, dzięki czemu ze zor 
ganlzowanÇgo wypoczynku korzysta 
rocznie przeciętnie ok. 70 pracowni­
ków wraz z rodzinami. Dzieci pra­
cowników objęte sa opieką przedszkol 
ną oraz korzystają z kolonii I obozów 
letnich. Pracownicy zatrudnieni w 
branżach budowlanych otrzymują po­
siłki regeneracyjne.

Popierając politykę partii 1 właści­
wie pojętą troskę o warunki pracy, 
z°łoga odwzajemnia się rzetelnością 
i sumiennym wykonywaniem zadań. 
Świadczą o tym choćby przytoczone 
na początku fakty, a także fó. że #2 
proc, załogi uczę itniczy we współza­
wodnictwie pracy, w „Rzemieślniku” 
działa także 8 Brygad Pracy Socjali­
stycznej. Weszło już w nawyk, że do­
roczna podsumowanie wyników od­
bywa się nader uroczyście, zaś szcze­
gólnie wyróżniającym slą wręczane 
są dyplomy i proporce. (tk)

Kosmetyczne zabiegi
(DOKONCZENIB ZB BTR. 1)

Wniewódzkla Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem zapowiada gruntowną 
modernizację wnętrza oraz wyposa­
żenie w nowoczesne urządzenia swe­
go sklepu orzy ul Armii Czerwonej 
(wis e wis „Filipinki”), a Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzie­
żowe zapewnia, że „Dom Towarowy” 
niebawem zmieni się nie do poznania.

Oddział WSS „Społem” w Cieszynie 
planuje w tym roku zmodernizowanie 
11 swoich sklepów, wyposażając ja w 
nowoczesne urządzenia.

W tym roku miastu przybędzie — 
niestety — tylko jeden nowy obiekt 
handlowy Będzie to pawilon ogólno­
spożywczy. budowany przy ul. Szy­
manowskiego (na nowym osiedlu), a 
jego inwestorem jest WPHS (a nie 
jak omyłkowo poinformowaliśmy w 
styczniu — że WSS). Pawilon, i po 
wierzchni 346 m kw. oddany ma być 
do użytku w III kwartale br. Dzięki 
Jego usytuowaniu na skarpie w przy­
ziemiu wygospodaruje się powierzch­
nię 136 m kw. na urządzenie filii o- 
środka „Praktyczna Pani", co miesz­
kanki osiedla powitają zapewne z za­
dowoleniem. (tk) 

Ustroński tartak stawia na młodych
Ustrońakś Tartak Przemysłu Drzew­

nego Uczy ponad 00 lat. Już przed 
wojną należał on do przedsiębiorstw 
uspołecznionych.

Powojenne jego losy były zmienne. 
Dość powie iŁlać. że przełom lat pięć­
dziesiątych 1 sześćdziesiątych nie był 
dla tart-ku najszczęśliwszy.

Pomyślna passa zaczęła się przed 
drie.lęclu laty. Dziś ten niewielki za­
kład pełni w powiecie bardzo ważną 
rolę. Wystarczy porównać dane roku 
1*61  i 1*73.  Dawniej pracowało tu 148 
ludzi, a zakład wypracowywał 1 min 
100 tysięcy złotych zysku. Obecnie 
liczba zatrudnionych wynosi 122 pra­
cowników. a zyski przekraczaj*  13 
min. Wyniki te osiągnięto poprzez 
podniesienia wydajności pracy, uspra

2!a okazane wyrazy współ­
czucia, kwiaty I wieńce oras 
udział w pogrzebie naszego 
najdrośssego Męża, Ojca, 
Dziadka. Brata. Szwagra 
i Wujka

śp. Jerzego 
PUSTÓWKI

przyjaciołom, sąsiadom, dy­
rekcji. gronu nauczycielskie­
mu 1 młodzieży Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Skoczo­
wie, koletankom I kolegom z 
2!akładów Przemysłu Cukier­
niczego „Olza”, delegacji ko­
palni „Bobrek" ornz wszy­
stkim pozostałym uczestni­
kom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie skladaja:

ŽONA. CÓRKA 1 SYN

Za okazane współczucie, wień­
ce I kwiaty oraz liczny udział 
w pogrzebie

śp. inż. Adama 
MRÓZKA

delegacjom 1 znajomym serde­
czne podziękowanie składa

ZONA

Wszystkim, którzy okazali 
nam współczucie i wzięli tak 
liczny udział w pogrzebie

śp. dr Józefa

WAJDY
oraz za piękne kwiaty 1 wleń- 
ee serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

wnienl organizacyjne oraz, co chyba 
najważniejsze, wprowadzenie wła­
snych rozwiązań techniczno - mecha­
nicznych.

W zakładzie stworzono takže korzy­
stny klimat wzajemnego poszanowa­
nia. kolektywni go rozwiązywania za­
wodowych problemów oraz postawio­
no na młodych i ich inicjatywę. 
Brygadziści w tartaku Uczą po 19. 20 
lat.

Dużym autorytetem cieszy się POP. 
prężną działalność rozwija ZMS. Spo­
śród załogi wyróżniają się Leon Woj­
tas — jeden ze starszych pracowni­
ków Władysław Wlercigroch z hali 
traków. Gustaw Duda z wydziału 
składowania surowca Jan Maciejczyk 
ze skrzynkami a także autorzy 1 le- 
allzatorzy pomysłu racjonalizatorskie­
go. rozwiązującego problem pakieto­
wania tarcicy. — Jan Wójcik. Jan So­
becki oraz mechanik Ryszard Stępień. 
Ten ostatni za całokształt swojej pra­
cy wyróżniony został dyplomem mini­
stra przemysłu drzewnego.

( .1. L)

Wtorek, 12. II. 1974 r.
0 00 Wiadomości. s.oft Znacie tego 

poetę ł 8.30 Don Juan albo miłość do 
geometrii — Inscenizacja telewizyjna. 
10.40 Le karz 1 wy. 11.00 Teoria Litera­
tury. 11.35 Mówimy po rosyjsku. 15.45 
Wiadomości. 15.50 Przedsiębiorstwa 
oferują» 16.20 Szkoła sportu, ls.35 Echa 
sportowe. 17 05 Młode horyzonty. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Spotkanie z muzy­
ką. 18 50 Służba kryminalna poszu­
kuje. 19.00 Wiadomości. 19.30 Twór­
czy niepokój. 20 15 Czarne miasto — 
węgierski film telewizyjny (cz. III). 
21.10 Wiadomości. 21.35 Spotkanie z 
lekarzem. 21.50 Spotkanie z kompo­
zytorami.

Środa, 13. II. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.00 Czystość po­

łową zdrowia. 9.30 Książki dla dzieci. 
10 00 Wektory. 10.30 Przedsiębiorstwa 
oferują. 11.00 Grzyby. 11.25 Mówimy 
po niemiecku. 15 40 Wiadomości. 15.40 
O bezpieczeństwo państwa 1 narodu. 
12 10 Człowiek na Ziemi. 16.35 Uczeń 
1 szkoła 17.00 Młodymi oczyma. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Złote czasy niemej groteski. 16.43 
Na półkacn księgarskich. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Kultura 74. 20.00 Oj­
ciec i córka — film francuski. 21.20 
Wiadomości. 21.45 Działki i dzlałko- 
wlcze. 22.10 Rozmawiamy o filmie. 
22.15 O sobie 1 innych — program mu­
zyczny.

Czwartek, 14. U. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Przyroda 1 go­

spodarka. 9.30 Szkoła postępu. 10.10 
Ojciec i córka — fiim francuski. 15.25 
Wiadomości. 15.30 O poezji ludowej.
15.50 Wektory. 16.15 Program dla pio­
nierów. 18-35 Wynalazczość 1 racjona­
lizacja 17.00 Jaskółka. 17.40 Obrońcy 
naszych granic. 17.05 Dobranocka. 18.10 
Auto-Moto-Rewia. 18.55 Jaka będzie 
pogoda? 19.00 Wiadomości. 19.30 Szwe­
cja — CSRS — spotkanie hokejowe.
21.45 Wiadomości. 22.05 Polonez Ogiń­
skiego — film radziecki.

Zetemesowcy objęli patronat 
nad produkcją eksportową

METALOWO-ODLEWNICZA Spółdzielnia Pracy im. 1 Maja 
w Ustroniu jest niewielkim zakładem, zatrudniajqcym 
zaledwie 230 pracowników. Jej znaczenie jest jednak 

duże z dwu powodów. Spółdzielnia produkuje sprzęt przeciw­
pożarowy na eksport oraz Swoimi usługami zaspokaja potrzeby 
rynku wewnętrznego.

Od dawna zadania w obydwu 
tych dziedzinach zakład wykonuje 
z powodzeniem Szczególnie korzyit 
ny dla niego był rok ubiegły, a i o- 
becny zapowiada się pomyślnie.

Rok 197S zamknięto produkcję 
wartości 49 min 629 ty«, zł, prze­
kroczono więc plan i dodatkowe zo­
bowiązania o 114 ty*.  Przewidywa­
ną planem produkcję stycznia roku 
bieżącego wykonano w 102,8 proc., 
zachowując wszystkie wskaźniki 
bri.onomiczne.

Ostatnio 50-osobow*  grupa ZMS- 
owców podpisała deklarację patronko 
ką. W ramach podjętego zobowią­
zania członkowie organizacji młodzi 
żowej udzielą zaiodze pomocy w 
uruchomieniu produkcji nowego wy 
robu, jakim jest łącznik 110-tłoczny, 
będą kontrolować prawidłowość te­
chnologii produkcji, jakość wyro­
bów oraz przestrzegać terminowoś­
ci dostaw eksportowych.

Na dowód tego, że zobowiązanie 
ma charakter nie tylko formalny

podać można przykład ostatniej nie­
dzieli styczhia, w czasie której 
członkowie ZMS pracowali w celu 
skompletowania dostaw eksporto­
wych. Nie ma więc >bswy, że nie 
wywiążą się z patronatu. Akcję za­
inicjowali już w roku ubiegłym i za 
daniu w pełni — jak dotąd — spro­
stali.

Ale ąpćłdzielnla to nie tylko pro­
dukcja eksportowa. To także ogrom 
nie cenione usługi w zakresie sto­
larki budowlanej, których zasięg 
znacznie w ostatnim okresie zwię­
kszono,- oraz pm-lukcja artykułów 
gospodarstwa domowego wartości 3 
min złotych w skali rocznej.

Spośród starszych stażem pracow­
ników wyróżniających się wymie­
nić można «frugacza — Jana Poto­
ki, odlewaczy — Gustawa Krzywo- 
nia, Dntkę Rejowicza, Jana Zwia- 
za oraz Franciszka Czekają, sekre­
tarza POP — Bronisława Baczyń­
skiego i przewodniczącą Rady Spół­
dzielczej — Urszulę Czyż. (jl)

Byliśmy pierwsi w kraju
(DOKOŃCZENIE ZB STR. I)

nr 2 „Olzy” przy ul. Llburnl e także 
FSE TEKMIKĄ.

Następnym etapem rozbudowy zla- 
ei ciepłowniczej było wybudowania 
odgałęzienia z CELMV do zakłado­
wych budynków mieazkalnych. poło­
żonych przy ul. Chrobrego, oraz prze­
dłużenie magistrali do Fabryki Auto­
matyki Chtonnlcztj na Preaierówce.

Dziś cieszyńska Elektrociepłownią — 
bo w taką zamieniła się w ciągu mi­
nionych 30 lat miejska Elektrowni*:  — 
ogrzewa szereg obiektów w centrum 
miasta, w tym siedzibę Urzędi Miej­
skiego, gmachy F1U1 Uniwersytetu Slą 
sklego oraz osiedle mieszkaniowe w 
rejonie ul. Chopina. Nadto rozpoczęto 
budowę magistrali, która zapewni do 
stawę energii cieplnej Szpitalowi Ślą­
skiemu 1 szkołom podstawowym przy 
ul. Michejdy.

Punktem honoru kierownictwa E- 
lektroclepłownl jest przyłącz-nle do 
siec, grzewczej budynku Teatru, co 
ma nastąpić w nielalekiaj już przy­
szłości.

Jednym z etapów rozbudowy alecl 
ąrzjwczaj jest .pn. wldsljn ■ „Inwa­
zja” w kierunku zabytkowego cen­
trum Cieszyna i wyeliminowanie tra­
dycyjnego opalenia mieszkań w bu­
dynkach zachodniej pierzei Rynku 
oraz znacznej części kamienic przy 
ul. Menniczej. Zamierzenia obejmują 
także podłączenie uo aled grzewczej 
budynków przy ul. Stalmacha, restau 
racji „Strzecha” 1 wielu, wielu Innych.

Rozwój elektroćiepłownlctwa pozwo 
111 zrezygnować z zapotrzebowania na 
prawie 200 pracowników którzy przy 
tradycyjnym systemie lokalnych u- 
rządzeń centralnego ogrzewania mu- 
slellby obsługiwać mniejsze lub wlęk 
sze kotłownie. W ciągu jednego tyl­
ko roku. Cieszyn .zostawia’' gospodar­
ce narodowej 11.700 ton wysokogatun 
kowego węgla.

To jeden aspekt postępu w technice 
ogrzewania mieszkań, hal fabrycz­
nych i pomdessezeń Instytucji, zmala­
ło ponadto zapylenie miasta. Roczna 
dopuszczalna norma wynosi 230 ton 
pyłów na kontrolowany obszar. W 
Cieszynie w rejonla ui.ey Bielskiej 
zapylenie apaiło anacznie poniżej nor­
my rocznej. Ma to niebagatelne zna­
czenie zwłaszcza obecnie, kiedy na-

kazu.-n chwili stała ele troska o za­
chowanie naturalnego środowiska czlo 
wieka.

Nie znaczy to absolutnie, že jest już 
w Cieszynie tak dobrze. Pozostało je- 
azcze sporo dymiących kominów, któ­
re w najbliższej przyszłości powinny 
być „wygaszone”.

Ciy jest to możliwe!
Bardzo już zaawansowano przygo­

towania do rozpoczęcia budowy zu­
pełnie nowej, a tym samym nowo­
czesnej Etoktrooic jłownl. Rozpoczęcie 
budowy ma nastąpić w roku przy­
szłym, zaś uruchomienie pierwszych 
kotłów przewidziane jest w roku 1977.

I tu ciekawostka: Wymogi ochrony 
środowiska zadecydowały że zbiorczy 
komin bloku S kotłów będzie posiadać 
wysokość 130 metrów. Jeszcze 23 lat 
temu byłby zatem najwyższym komi­
nem w Polsce...

Elektrociepłownia budowana będzie 
ze środków odbiorców. Koszt obiek­
tów szacowany jest na 300.000.000 zło­
tych zaś budowa eleci pochłonie pra­
wie 40.000.000 zł.

Można zadać pytanie, czy tak potę­
żna inwestycja dyktowana Jest real­
nymi potrzebami naszego miastat

W roku ub. zapotrzebowanie na a- 
nergię cieplną wynosiło w ciągu godzi 
ny 33.6 Gcal. Na rok 1978 zspotrz iło­
wanie wynosić będzie już 01 Gcal/h, 
a za dalszych 8 lat potrzeby ogrzew­
cze ulegną potrojeniu z mwlązkc 1 
wyniosą 182,5 Gcal/h I Docelowe za- 
Îotrzebowanle do roku 1990 kształtu- 
e się na poziomie 211 Gcal/h.
Tu warto przytoczyć planowane po­

trzeby energii cieplnej projektowanej 
dzielnicy Cieszyna, która ma powstać 
na Presser 6 wce. Przewiduje się. że 
zużycie Ciepła przez nowe osiedle wy 
nosić będzie 80 Gcal/h, a więc pra­
wie tyle, ile wytwarzała w roku ub. 
obecna Elektrociepłownia!

Zwiększone zapotrzebowanie na e- 
nerglą cieplną awizują prawie wszy­
stkie zakłady pracy, natomiast po­
trzeby niewspółmiernie wyższego zu­
życia sygnalizują ..Elektrometal” oraz 
Fabryk» Urządzeń Chłodniczych. Prza 
widuje się że do roku 19*0  do sieci 
ogrzewczej podłączona zostanie znako 
mita większość ważniejszych obiek­
tów miasta, a także nienorównalnle 
większa liczba budynków mieszkal­nych.

(TK)

50-LECIE URODZIN 
JANA CHODURY

W ubiegłym tygodniu 50-rocz- 
nicę urodzin obchodził I sekre­
tarz Komitetu Powiatowego 
PZPR Jan CHODURA.

Z tej okazji złożyli mu wizy­
tę przedstawiciele władz woje­
wódzkich, członkowie Egzeku­
tywy KP, powiatowych władz 
stronnictw politycznych, organi­
zacji społecznych i zakładów 
praoy. Nadeszło również pod je­
go adresem kilkaset telegramów 
1 życzeń.

Za wszystkie te dowody pa­
mięci i życzliwości I sekretarz 
KP składa za naszym pośrednic­
twem wyrazy podziękowania.

Z tej okazji I sekretarza KP 
PZPR odwiedziła delegacja Za­
rządu Głównego PZKO z Czes­
kiego Cieszyna w składzie Sta­
nisław Kondziołka, Henryk 
Ssmejit i Emil bzl ibla, która 
wręczyła mu „Medal 25-lecia 
PZKO" za zasługi dla Polonii 
czechosłowackiej i działalność 
umacniającą dobrosąsiedzkie sto­
sunki międ: y Polską * Czecho­
słowacją.

JÓZEF BĄCZEK 
ZASTĘPCA NACZELNIKA 

POWIATU
Decyzją Urzt du Wojewódzkie­

go w Katowicach, z dniem 10 
stycznia br. na stanowisko za­
stępcy naczelnika powiatu w 
Cieszynie powołany został mgr 
Józef Bączek, który równocze­
śnie pełnić będzie funkcję kie­
rownika Wydziału Oświaty i 
Wychowania oraz Kultury a tak­
że inspektora szkolnego. Wrę­
czenia aktu nominacji dokpnał 
wicewojewoda katowicki Stani­
sław Kicrmaszek w dniu 29 ub. m.

Mgr inż. Gabriel Sztwiertnia 
zajmuje stanowisko I zastępcy 
naczelnika powiatu.

UROCZYSTE NADANIE 
IMIENIA

Już do raz drugi w zebrzydo- 
wickim Ur sędzia Stanu Cy­
wilnego odbyła się uroczystość 
nadania imienia najmłodszemu 
obywatelowi tej gminy. Mieczy­
sław Mirosław Karasiński, syn 
Stanisława — st. sierżanta — 
MO oraz matki Wandy, przy- 
szedł ną świat jako pierwszy w 
tym- roku mieszkaniec Zebrzy­
dowic. Urodził się on mianowi­
cie dnia 1 stycznia.

Uroczystego nadania imienia 
dokonano dnia 9 bm- w obecno­
ści przedstawicieli Komendy Po­
wiatowej MO oraz Gminnej 
Spółdzielni w Zebrzydowicach. 
Honorowymi opiekunami Mie­
czysława Mirosława Karasiń­
skiego zostali: Mieczysław Ulic­
ki — pracownik Kopalni Węgla 
Kamiennego „Moszczenica” oraz 
Ryszard Łętowski — oficer Gór­
nośląskiej Jednostki WOP. (tk)

MNIEJ SKARG 
I ANONIMÓW

W roku ub. wpłynęły do Ko­
mitetu Powiatowego PZPR 102 
skargi pisemne 1 158 ustnych. 
Oznacza to w porównaniu z ro­
kiem 1972 spadek o ponad 40 
nroc. Podobnie zmniejszyła się 
ilość wpływających anonimów.

Najwięcej niezadowolenia po­
wodują sprawy związane z za­
trudnieniem, ze stosunkami mię­
dzyludzkimi w prz 'myślę, bu­
downictwie. komunikaci! i han­
dlu. Pozą tym wpł-wają skargi 
w związku z Sytuacją mieszka­
niowa. współżyciem rodzinnym 
i międzyludzkim.

Kontrol» dowodzą, że zała­
twianie fkarg i zażaleń jest w 
zakładach pracy, urzędach i in­
stytucjach w zasadnie prawidło­
we. Obecnie znacznie wiecei ta­
kich spraw rozpatruia społeczne 
komisje pojednawcze. (d)

^JHomrjviKA

JKEPOR^
TERA

UCZNIOWIE — 
OLIMPIJCZYKAMI

W wviiiku oceny pierwszego 
etapu szkolnych olimpiad przed­
miotowych z Lici um Ogólno­
kształcącego im. Mikołaja Ko­
pernika w Cieszynie do finału 
wojewódzkiego zakwalifikowali 
się: Alicja Sitko, Ewa Gajdzica 
l Ewa Szwarc z biologii. Małgo­
rzata Chodura z języka polskie­
go i Tadeusz Kndłacik z języka 
rosyjskiego. (g)

GS-y PODSUMOWUJĄ 
DOROBEK

Spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu odbywa Walne zebrania, 
na których podsumowuje sie do­
tychczasowy dorobek i wytycza 
zadania na następny okres.

Ostatnio zebranie takie odbyło 
się m. In- w Pogwizdowie. W 
dyskusji wskazywano m. in. na 
utrudniające właściwa prace nie­
dostatki w dziedzinie transpor­
tu, na przedłużający sie remont 
gospody, brak we wczesnych go­
dzinach rannych świeżego chle­
ba itp.

O LEPSZE ZAOPATRZENIE 
WSI

Wińska Rudnik, wchodząca w 
skład Gminy Haźlach, należy do 
najmniejszych w naszym powie­
cie. Jest miejscowością typowo 
rolniczą. Wymagającą lepszego 
niż dotychczas zaopatrzenia rol­
ników w nawozy, nasiona 1 ar­
tykuły do produkcji rolnej. W 
tym zakresie konieczna jest po­
moc Gminnej Spółdzielni „SCH” 
Zebrzydowice — Haźlach.

Pilną sprawą jest także uru­
chomienie w Rudniku sprzeda­
ży towarów dla potrzeb produk­
cji rolnej.

Powierzenie łych zadań Kółku 
Rolniczemu w znacznym stopniu 
usprawni zaopatrzenie rolników 
i pozwoli na zaoszczędzenie cen­
nego czasu, który — jak dotąd — 
trzeba poświęcać na dojazd do 
magazynów w Kaczycach, Pru- 
chnej czy Zebrzydowicach.

Sprawami rozwoju rolnictwa 
we wsi zajmuje sie aktywnie 
tamtejsze Koło Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, którego 
członkami są w większości mło­
dzi rolnicy i aktywiści ZSMW. 
Prezesem tego jednego z naj­
starszych w powiecie Kół jest 
Teofil Tomica. (et)

TURNIEJ 
„ZŁOTEJ KIELNI"

Znamy już zwycięzców szkol­
nego finału III turnieju „Złotej 
Kielni”, którv odbył sie niedaw­
no w Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej w Ustroniu — Zawo- 
dziu. Do decydującej rozgrywki 
doszły cztery 5-osobowe druży­
ny. Najwyżej oceniono ekipę 
murarzy, przed malarzami, sztu- 
kaciarzami i posadzkarzami. 
Zwycięski zespół występował w 
składzie: Jan Wojnar. Ryszard 
Siok. Jerzy Bujok, Jan Brane 
i Kazimierz Forion-

Najlepsi otrzymali nagrody 
ufundowane przez Kombinat 
Budownictwa Ogólnego „Bes­
kid” w Bielsku-Białej.

Zwycięski zespół bedzie star­
tował w wojewódzkich elimina­
cjach „Złotej Kielni”. (cz)

Plqtek, 15. II. 1974 r.
9.30 Wiadomości. 9.35 Złodziej kro­

ków — sztuka telewlzyin- 18.30 wia­
domości. 15.35 Ćwiczę, ćwiczysz .. 16.00 
Telewizyjny Klub Młodych. 16.50 Pisz- 
kworkl — program rozrywkowy. 17.30 
Dla zdrowia. 17.10 Wiadomości. 17.58 
Dobranocka. 18.10 Sprytniejszy wygry­
wa. it "0 Wiadomości. 10.30 Seria krót­
kich filmów. 20.30 Diabeł w altanie — 
sztuka telewizyjna. 21.20 Wiadomości.
21.45 Zegnajcie, przyjaciele — film 
bułgarski. 23.20 W rytmie młodości — 
rozrywkowy program rumuński.

Sobota, 16. M. 1974 r.
8.25 wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Zęby dzieci wiedziały. 10.30 Czarne 
miasto — film węgierski (cz. tli). 11.23 
Mówimy po rosyjsku. 11.83 Mówimy 
po niemiecku. 12.23 Wiadomości. 12.30 
Ludzie 1 zawody — film rumuński. 
12.85 Mistrzostwa Świata w Narciar­
stwie Klasycznym. 13.25 Czerwony 
dyplomata — film radziecki (cz. I).
16.30 Program wojskowy. 17.18 Polly 
— francuski serial (cz. ostatnia). 17.30 
Wiadomości. 17.3S Program rozrywko­
wy telewizji NRD> 16.10 Było nie było.
18.30 Dla zdrowia. 19.00 Wiadomości.
19.45 Nad Ustami widzów. 20.00 Mates. 
31.14 Wiadomości. 31.30 Komisarz Clou- 
seau — angielski film detektywistycz­
ny. 23.10 Bramki, punkty,, sekundy. 
23.35 Program muzyczny.

Niedziela, 17. II. 1974 r.
6.45 Wiadomości. 6.50 Bajki 1 baśnie. 

9.20 Przyjaciele — film dla dzieci. 9.40 
Salut Germain! — serial telewizyjny 
NRD (cz. VII). 10.15 MięaopUfit. 11.30 
Sport. 11.40 Zwierciadło tygodnia. 12.10 
Promenada muzyczna. 12.05 Wiadomo­
ści. 13.00 Magazyn rolniczy. 13.40 List 
ze wsi 14.23 Pieczęć, która pieczętuje.
14.50 Pleśni 1 tańce Serbów Łużyckich. 
15.10 Wędrówki po Syberii — film 
radziecko-Japoński. 15.40 Szkoła spor­
tu. 15.55 Ser — sztuka telewizyjna.
16.50 Z telewizją po kraju. 17.20 Wia­
domości. 17.25 Kawiarnia przy głów­
nej ulicy — film czeski. 18 40 Dobra­
nocka. 19.00 Wiadomości. 19.35 Bramki, 
punkty, sekundy. 19.00 Chwila poezji. 
20.00 Z żyoia owadów — Inscenizacja 
telewizyjna. 21.10 Wiadomości. 21.30 
Dzisiejaza Polska. 21.55 Muzyka baro­
ku.

Poniedziałek, 18. U. 1974 r.
14.45 Szkolenie ideologiczne. 15.25 

Wędrówki po Rumunu. 16.10 Telewi­
zyjny Klub Młodych. 16.40 Dzisiejsi 
mieszkańcy Bratysławy. 17.53 Dobra­
nocka. 18.10 Melodu wspomnień. 

USŁUGI
DLA LUDNOŚCI I

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO-KONSERWAC YJNEJ „RZEMIEŚLNIK” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60, telefon nr 10-46, 10-85 

oferuje ludności na stępujące usługi:
... malarstwo pokojowe
... instalacje elektryczne-pokojowe i sieci napowietrznych
... dekarsko-blacharskie
... budowlano-remontowe
... wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania
... kamieniarskie-okładziny cokołów kamieniem
... ogrodzeniowe — ramki z blachy ciągnionej, bramy,' bramki
Ponadto polecamy nowo wprowadzone usługi dla ludności (na które już przyj­
mujemy zamówienia) w zakresie:
... stolarki budowlanej — meblościanki, segmenty kuchenne itp.
... wykonywania nagrobków i pomników
... tapetowania mieszkań tapetami prod. krajowej i zagranicznej
... posadzkarstwa—układanie, cyklinowanie i lakierowanie parkietów 

oraz nakładanie wykładzin podłogowych krajowych i importowanych.
Prosimy korzystać z naszych solidnych fachowo i szybko wykopywanych 

usług! 22kr
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rewolucji naukowo - tech licznej — 
stwierdza sie w referacie Egzeku­
tywy KP wygłoszonym przez se­
kretarza Zbigniewa KRaJEWSKIF-

— unowocześnienie gospodarki, 
stworzenie z nauki ważnej siły na­
pędowej rozwoju kraju”

Aczkolwiek powiat nasz me iest 
potentatem przemysłowym, poten­
cjał techniczny i naukowo-badaw­
czy. jakim dysponule- przedstawia 
już dziś znaczna siłę- I to w sensie 
n’e tylko ilościowym, lecz również 
jakościowym.

Wartość środków trwałych w 
zap.eczu technicznym reprezenta­
tywnych zakładów przemy słowych, 
które stanowią ok. 60 proc, ogólne­
go potencjału wytwórczego regio­
nu. wyniosła już w ubiegłym roku 
260 min, zł, zaś udział maszyn i 
urządzeń w zapleczu technicznym 
w stosunki do wyposażenia ogó­
łem — ok. 30 proc Szczególną pręż­
nością w rozwoju prac naukowo- 
badawezveh charakteryzują sie ta­
kie zakłady rozwojowe, jak CEL­
NA, „Polifarb”, FACH i „Elek- 
troincial”.

O skali możliwości fabryk stano­
wi również rosnący

UDZIAŁ KADRY 
INŻYNIERYJNO- 
TECHNICZNEJ

Który wyniósł w minionym roku 
proc. Średnia ta jednak sama 

przez sie niewiele mówi. Mamy' bo­
wiem przedsiębiorstwa, głównie te, 
które charakteryzują się wielko- 
seryjhą produkcją, stosunkowo pro- 

ą konstrukcją wyrobów i ustalo­
nymi, technologiami, w których na- 
i ycenie kadra inżynieryjno- tech­
niczna jest nisk e. wvnosi bowiem 
od 2.5 ((ZampcJ”) do 4,5 proc- 
(„Polvid”).

W innej grupie mieszczą sie za­
kłady FSM, „Termlka” CELMA, 
czy FACH w których ten sam 
wskaźnik kształtuje sie już na po­
ziomie 8 — 10 proc. Jest to uzasad­
nione większym stopniem złożonoś­
ci wyrobów, podwyższonymi wy- 
moßami jakościowymi i parametra­
mi technicznymi.

Najwyższym wszakże udziałem 
k®dry inżynieryjno - technicznej 
charakteryzują się takie fabryki, 
jak .»Elektrometal” (16 proc.), czy 
„Polifarb” (20 proc.) ich charak­
ter produkcji jest bowiem niepo­
równywalny z produkcją innych

Doniosła rola nauki i tec'iniki 
w unowocześnianiu gospodarki
zakładów, ciągle poszukują nowych 
rozwiązań, a innowacje stały się 
dos:. wnie ich chlebem powszednim.

Materiały przedstawione na Ple­
num dowodzą, ir prawidłowy jest 
u nas wzrost kadry rozwojowo-ba- 
dawczej. jak również udział inży­
nierów i techników w produkcji 
bezpośredniej. choć postępująca 
mechanizacja i automatyzacja sta­
nowią coraz wyższe potrzeby w tej 
dziedzinie.

Istotne znaczenie ma wszakże 
nie tylko posiadana baza, a nawet 
potencjał ludzki, ale także sposób 
jego wykorzystania. Najhardziej 
ewidentnym wskaźnikiem w tej 
dziedzinie są

NOV/E URUCHOMIENIA 
których zanotowano w objętych 
analizą przedsiębiorstwach 203 w 
roku 1972 i 302 w roku ubiegłym. 
Największy udział mają tu: CEL­
MA, „roiifarb” i „Eiektrometal'*,  
najmniejszy zaś: cieszyński FACH 
i „Zanipol”.

Rotacja nowych uruchomień, 
choć wïaoka, nie może zadowalać, 
okres wymiany wyrobu na nowy 
asortyment trwa u nas bowiem 
śrecnio 10 lat- podczas gdv w naj­
bardziej rozwiniętych przemysło­
wo krajach jest o połowę krótszy. 
Ponadto przebiegać musi moder­
nizacja konstrukcyjna i technolo­
giczna produkowanych aktu­
alnie wyrobów, gdyż jest to 
jeden z zasadniczych warunków 
obniżania pracochłonności, podno­
szenia wydajności pracy i uspra­
wniania gospodarki materiałowej.

Cały szereg zakładów naszego te­
renu ma dobre czy wręcz wybitne 
wyniki w dziedzinie wzrostu wy­
dajności, daleko przekraczające 
wskaźniki wojewódzkie, czy krajo­
we. Tak np. FACH zamierza pó­
ki yć tegoroczny przyrost produk­
cji wydajnością pracy w 90 proc.

Ogromne rezerwy kryją się na­
dal w organizacji pracy, która w 
bardzo wielu wypadkach nie nadą- 

i za nowymi rozwiązaniami tech­
nologicznymi, co wprowadza wiele 
trudności, czy wręcz niweczy spo­
dziewane efekty.

Szczególnej aktualności, zwłasz­
cza wobec znanych trudności su- 
i' owcowych i energetycznych, na­
bierają

OSZCZĘDNOŚCI 
MATERIAŁOWE

Wyniki w tym zakresie są dobre, 
gdyż w samym tylko roku minio­
nym uzyskaliśmy z tego tytułu 
19,7 min zł. Złożyło się na ten 
efekt „odchudzanie” wyrobów, 
wprowadzanie postępowych techno­
logii oraz — w skromniejszym za­
kresie — nowe uruchomienia, przy 
czym największymi osi lgnięciami 
w tej dziedzinie poszczycić się mo­
gą CELMA i FACH, najskromniej­
szymi zaś: „Polvid”, „Elektrome- 
lal” i Kurnie FSM.

Do niedawna jedną z ważnych 
pi zvezyn rozrzutności materiało­
wej był wskaźnik produkcji global­
nej, który utracił już wszakże swą 
magiczną moc. Mimo to jednak nie 
wszy itkie kierownictwa potrafiły 
wyciągnąć stąd praktyczne wnio­
ski. działają jeszcze stare nawyki, 
które — ponieważ stanowią przy­
słowiową ..kulę u nogi” — muszą 
zostać szybko przezwyciężone.

Spore usługi może oddać w tej 
dziedzinie

METODA ANALIZY 
WARTOŚCI,

która — jak na to wskazuje przy­
kład CELMY — dyktuje taką te­
chnikę, technologię i organizację, 
dzięki której uzyskuje się final­
ny elekt przy pomocy najmniej­
szych nakładów.

Kraj nasz. ,po grudniowym prze­
sileniu, prowadzi obecni« aktywną 
politykę licencyjną. Nie jest ona 
obca niektórym naszym zakładom, 
jak Zakłady Elektro - Maszynowe, 
Kuźnic FSM, czy cieszyński FACH, 
który do zakupu licencji dopiero 
się przygotowuje Ale trzeba pa­
miętać, że sam zakup sprawy auto­
matycznie nie rozwiązuje, że każda 
technika szybko się starzeje, a więc 
trzeba ją wspierać własnymi osią­
gnięciami nruliowo - technicznymi.

gdyż tylko one stwarzają gwaran­
cję. że nie dojdzie do nowego za- 
pożnienia.

W naszym powiecie nie brak 
przykładów zacieśniającej się 
współpracy przedsiębiorstw z pla­
cówkami naukowo - badawczymi. 
Ich lista jest dość długa. Ale o ile 
oddział KOMELU przy CELMIE 
przeznacza ponad 85 proc, swych 
mocy przerobowych dla „swojego” 
zakładu, o tvle w wypadku PLA- 
STO-PROPLASTU przy Kuźni 
F„M w V: 'roniu udział ten wynosi 
zaledwie 25 proc, chyba nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby rozszerzyć 
świadczenia tej ostatniej placówki 
również na inne fabryki powiatu, 
które prowadzą obróbkę plastyczną.

W końcowej części referatu Egzeku 
tywy KP jest mowa o roli organizacji 
i instancji partyjnych we wprzęganiu 
nauki i techniki w proces socjali­
styczne eo budownictwa. „Głównym 
kierunkiem partyjnego działania 
w tym zakresie — stwierdził Zbig­
niew KRAJEWSKI — powinno !.. o 
ukształtowanie 1 upowszechnienie 
takich po., ta w. które sprzyjają usu­
waniu barier pustępu techniczne o 
i organizacyjne o, pobudzaniu 
aktywności i inicjatywy ludzi odpo­
wiedzialnych za ten postęp”.

Nad tymi też problemami rozwi­
nęła się dyskusja, do której będzie 
mv jęs: cze wracali w naszych pu­
blikacjach.

W końcowej uchwale, przyjętej 
przez Plenum, wskazuje się m. in. 
na potrzebę wykorzystania i 'pow­
szechnienia już zdobytych doświad­
czeń w dziedzinie wdiażania postę­
pu naukov’o - technicznego, precy­
zuje zadania organizacji partyjnych 
i kierownictw urzedsiębi, rstw, 
mocno akcentuje role kadry inży­
nieryjno - technicznej w nasycaniu 
naszych zakładów przemysłowych 
nowa techniką, technologią i orga­
nizacją pracy.

W sprawach organizacyjnych u- 
chwalono plan posiedzeń pl< nar- 
nycli na rok bieżący i wysłucha­
no informacji na temat rozwoju 
powiatowej organizacji partyjnej, 
które przedstawił sekretarz KP 
Romuald Braun. W związku z 
przejściem do pracy na ,nnym te­
renie Romana Kowalczyka, zwol­
niono go z funkcji członka Plenum 
i Egzekutywy. W skład Egzekuty­
wy KP PZPR wybrano Benedykta 
Siekierkę — przewodniczącego Ra­
dy Powiatowej Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej. (R. D.) 

nNIA 5 LUTEGO odbyła się w 
Katowicach kolejna, ósma 
sonda rynkowa, zorganizowa- 
na przez „Wieczór”, Polskie 

Radio i 11 czasopism regionalnych, 
w tym także nasz „Głos”. Tym ra­
zem dotyczyła ona zamkniętego ży­
wienia zbiorowego, czyli działalnoś­
ci wszelkiego rodzaju stołówek pra­
cowniczych.

Zrealizowano ją pod hasłem 
„Stołówkowy talerz równv domo- 

fenju”. Oczywiście hasło to miało 
raczej charakter pobożnego życze­
nia, nie jest bowiem, niestety, od­
biciem stanu faktycznego.

O sytuacji panującej w tym 
względzie w naszym powiecie pi- 
sabśrr w jednym z poprzednich 
numerów. Przypomnijmy więc tyl­
ko: Na naszym terenie działa nie­
wiele, bo 15 stołówek. Trzy z nich 
■— w „Celmie”, marklowickiej Fa- 
nryce Farb i Lakierów, skoczowskiej 
Garbarni pracują bez zarzutu, nato-

W sl otów ce jak w domu

A L E K I E D Y ?
miast dwie — dawnego kombinatu 
„Beskid” — pozostawiaj« wiele do 
życzenia.

Okazuje się, że podobna sytuacja 
występuje we wszystkich pozosta­
łych powiatach województwa. Czyn­
ników warunkujących pracę stołó­
wek jest wiele. Od dyrekcji i rad 
zakładowych, zależy baza material­
na i estetyka wnętrz- Do nich tak­
że należy odpowiednie urządzenie 
i wyposażenie zaplecza kuchennego. 
Oczywiście, może się tego dzieła

podjąć zleceniobiorca, czyli WSS. 
lub PSS, jeżeli wcześniejszą umową 
to zastrze: ono. Ale wypadki to bar­
dzo rzadkie. Instytucje WSS i PSS 
powołane są do prowadzenia placó­
wek i do rozwiązywania wszelkich 
problemów z tym związanych, a za­
tem zaopatrzenia, urozmaicenia po­
traw i posiłków oraz estetyki ich 
po ania.

Wspomniane instytucje robią to w 
myśl zarządzenia, które dopuszcza 
zaledwie 2 proc, zysku. To, oczy­

wiście, bardzo niewiele, ale fakt ten 
nie powinien w ładnym wypadku 
tłumaczyć zaniedbań i niechlujstwa.

Podczas dyskusji wyłoniły się 
także inne problemy. Okazuje się 
np., że zleceniobiorców jest znacz­
nie więcej. Każdy w działalności 
stołówkowej kieruje się swoimi pra 
Wami, kalkulacjami, wreszcie do­
świadczeniami. Wynikają z tego 
nieraz rażące dysproporcje, ujaw­
niające się w cenach 1 jąkości ser­
wowanych. potraw. Jest zam'oszą- 
nie Ï mnóstwo pretensji.

Uczestnicy sondy do; ’li do wnio­
ski.. zi konieczne byłoby powoła 
nie wojewódzkiej komisji, mającej 
za zadanie bieżącą kontrolę działa­
jących stołówek, inspirującej pow­
stawanie nowych, opracowującej 
normy i zasady żywienia. Komisja 
ta w swoim opiniowaniu i progra­
mowaniu brałaby pod uwagę naj­
nowsze dane badań Inśtytutu Ży­

wienia Zbiorowego WSE w Kato­
wicach. (jl)

P RZYZNAM się, że poznanie mgr 
inz. Jana Śliwki sprawiło mi o- 
gromną przyjemność.

—, . Bardzo rzadko się zdarzaj by 
cJłowlek tak doskonale wie- 

czeňitxJfJ53 Jest leg0 rola w sPo,e7 
e', by znalazł swe miejsce i 

rSoSi U bornai bezbłędnie spełniać o- 
<Í7>„,„aniE łudzi, od których zawo- 
n£ny CZy też społecznie jest uzależ- 

ocenie tej nie ma wielkiej prze- 
w dar Przeszedł :doby-

°®tÇogi cenionego fachowca, 
brv«w®rto*«owego  członka załogi Fa- 
sr-v^o, Urządzeń Chłodnicy ch w Cle- 
bardi2iej!1PraWnia do teg^ Jak naj" 

e?rpcrn^O,:iczen^u technikum mechani- 
kn 4i„ zaczął pracować w fabryce ja- młJ}«irz-.Potem Praez czas był 
strnu Zy,m instruktorem w biurz > kon 
PiećH??'Jl?ym- Już wtedy <w latach 
dziś z , i^tych) zakład, podobnie jak 
u- utrzymywał kontakt z placów- 

I??uk°wo-badawczyml oraz Po- 
w Łódzką, która jako Jedyna
(«-„.•tu. Prowadziła specjalność urzą- QZen chłodniczych.
-li“” Śliwka wówczas prawdopodob- 
wle™ ,vł sobie zaufanie załogi, bo- 
dln ?Łjwem wysłano go na stu- 
1964 Ukończył Je w roku
du Wri3.i,'tïpendy'la swojego zakła- 
tem oblał11 t-do fabryki 1 niedługo po- 
nowlAr , yardzo odpowiedzialne sta- woXXkczegOoWnika dZU,U rOZW°3°- 

Dm?ernatbi°rbu)e go niezmiernie.
m tego może być współautor-

JEST 

POTRZEBNYM 

I CZUJE SIĘ 

POTRZEBNYM
JADWIGA LACHÓWNA

stwo szeregu cennych pomysłów ra­
cjonalizatorskich. które już w tej 
chwili zdajq egzamin w produkcji i 
to z wielkim powodzeniem.

Jan Śliwka usiłuje szczegółowo wy­
tłumaczyć mi, na czym te pomysły 
polegają.

Placówki naukowo-badawcze w ca­
łym kraju opracowują szereg cen­
nych technologii, których jednak 
przemysł nie jest w stanie z różnych 
względów wykorzystać. Zastosowanie 
nowych rozwiązań, które zrodziły się 
w mózgach naukowców, trzeba spraw 
dzić. czasem nawet nieco zweryfiko­
wać i temu właśnie powinny służyć 
zakładowe komórki badawczo - roz­
wojowe. Potrzebne są one także, by 
utrzymywać stały kontakt z instytu­
tami i uczelniami.

Mój rozmówca należy do tych lu­
dzi, którzy nie potrafią wypowiedzieć 
jednego zdania bez przekonania o 
sensie tego, co znaczą.

W trakcie spotkania nasuwa mi się 
wątpliwość, czy tego rodzaju praca, 
niezwykle trudna, odpowiedzialna i 
w obecnej sytuacji bardzo potrzebna, 
daje mu odpowiednią do rozmiarów 
ambicji satysfakcję. Inżynier zaska­
kuje mnie odpowiedzią:

— Uważam, że to właśnie naukow- 

mieszkaniec Mdęizy- 
nïd^}aJ£?z,ïnierz Kropka, łicz.i- 
y zaledwie 19 lat. został za trud 

ni Tr»«y Wojewódzkiej Spółdziel 
Cic«zvnîiPortu Wiejskiego Oddział w 

Z na< stan°wlsku konwojenta,
ny *J ełnlcnej funkcji wymienio
opaknwrirer ialnie odpowiedzialny za 

,a zwr°tne w postaci wor- 
które Jutowych i torb papierowych. 
Pos2p,«„ai skwitowaniem pobierał ż 
nie cnł„„ nych speców GS na tere­
nie naK7ego powiatu a następ- 

Ie z<tawać - również za po-
* Ciearv„Tn’ ~ w maeazynie PZGS -‘-szynie - Mnlsztwie.
♦rzwh 2Lr6żenla dokumentów wśród 
cyinv„H r<;bnych jednostek organiza- 
WykJ™ ?ł?dy konwojent postanowił 
nýchw^lní Zagarniania pobra­
ło że 'JL sklepach opakowań. Ucząc na 
wÿjdą3 na° jawEStĘPCZe machlnacje nie 

opakowlnr6"'1? by,a naczna. gdyż 
Pu zaw Pobrane z jednego akie-- 
Sonel Î211 do lnneKO. zapewniając per 
dzi„ , znajdujące się w samocho- 
ność opakowania stanowią Je ;o wład­
nych osót> dZ8 Ze sku*pu od Prywał- 

dzenV^Y^8® takimi kłamliwymi twier 
nikS„?m’- Kropka nakłaniał kierow- 
st«wi Poszczególnych sklepów do wy 

fikcyjnych dowodów ..ma- 
“■‘jn wydc”, w których nieuczciwi

^potkanie SPRZENIEWIERZYŁ 
mienie zakladu pracy

kierownicy potwierdzali, niezgodnie z 
prawdą, że podana przez konwojenta 
ilość opakowań została przez niego 
pobrana z lanego sklepu.

Te fikcyjne dokumenty, potwierdzo­
ne również przez Kazimierza Krop­
kę jako odbiorcę opakowań były ka­
żdorazowo przedkładane księgowości 
właściwej Gminnej Spółdzielni.

Mimo fikcyjnośd tej całej operacji 
dokumentacyjnej w*  kasie sklepów ni 
gdy nie powstała żadna nadwyżka go 
tówkowa gdyż sprytny kombinator 
wyłudzał od okłamanych przez siebie 
kierowników równowartość opako­
wań. stanowiących przedmiot przestę­
pczej transakcji.

W niektórych przypadkach wymie­
niony po prostu sprzedawał pobrane z 
jednego sklepu opakowania kierowni­
kowi następnego sklepu.

Celem wprowadzenia do rozliczeń

między wjinienionymi na wstępie trze 
ma spółdzielczymi jednostkami orga­
nizacyjnymi maksymalnego zamiesza­
nia utrudniającego Wykrycie .przestęp 
czej działalności. Kazimierz Kropka 
przedkładał sekcjd księgowości zatru­
dniającego go Oddziału wSTW dowo­
dy we fragmentach lub w całości fik 
cyjne, rzeczywistą zaś dokumentację 
ukrywał w swym mieszkaniu.

W dniu 7. 9. 1973 r. młody przestąp 
ca został aresztowany i osadzony w 
areszcie śledczym.

W toku postępowania karno - przy­
gotowawczego okazało się. że w okre­
sie Od 20. 12. 1972 r. do 26. 5. 1973 r. 
Kazimierz Kropka wyłudził od po­
szczególnych kierowników sklepów 
38.090 zł. które zużył na libacje w re­
stauracjach i kawiarniach. Nadmie­
nić należy, że legs lnie zarabiał ok. 
3.000 zł. miesięcznie.

W wyniku przeprowadzonego docho 

cy nie związani bezpośrednio e prze­
mysłem powinni nam zazdrościć. My 
ich teoretyczne osiągnięcia usiłujemy 
przetłumaczyć na język produkcji. 
Widzimy rezultat swoich wysiłków, 
mamy satysfakcję, gdy niejednokrot­
nie po kilkunastu miesiącach żmud­
nych dociekań 1 prób coś daje pomyśl 
ny wynik. Szkoda, że dotychczas cią­
gle jeszcze Istnieje rozbrat nauki z 
przemysłem, w tej «ytuacji za bar­
dzo słuszne uważam ostatnie nawo­
ływaniu do sprzęgnięcia tych dwu 
dziedzin. Nauka powinna być służeb­
nicą przemysłu — to prawda nieza­
przeczalna.

— Rozumiem więc — wtrącam — te 
pana rola polega właśnie na tym, by 
te dwa ogniwa ze sobą powiązać, by 
wynikała z tego konkretna społecz­
na korzyść.

— Właśnie tak. Trzeba pamiętać, że 
wprowadzanie do produkcji prototy­
pów wiąże się z ogromnym, w kon­
sekwencji nieopłacalnym ryzykiem. 
Niejednokrotnie pociąga za sobą ol­
brzymie straty, na co dowodów w na­
szych warunkach jest wiele. Uwa­
żam. że nim jakikolwiek Inżynier po- 
dejmie decyzję techniczną, powinien 
ją sprawdzić w warunkach zakłado­
wych. Cena eksperymentu jest zaw­
sze niższa niż straty z tytułu wpro­
wadzenia do produkcji pomysłu, bez 
weryfikacji. Jest to także koniaczne, 
by utrzymać właściwą atmosferę w 
zakładzie. Narzucenie czegoś roboł- 
nikowl który bywa niejednokrotnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. Si

dzenia ustalono, że Kazimierz Krop­
ka dojpuścił sdę przestępczych machi­
nacji zwrotnymi opakowaniami w 
sklepach GS „Samopomoc Chłopska” 
nr 23 w Gumnach, nr. 7 w Koniako­
wie nr 3 w Drogomyślu, nr 24 
w Mnisztwie, nr I w Pastwiskach, nr 
18 w Bąkowic. nr 4 i 18 w Goleszowie, 
nr 4 i 15 w Dzięgielowie, nr 3 w Ko- 
zakowicach, nr 1. 2 i 3 w Istebne!, nr
20 i 29 w Pruchnej. nr 31 w Stru- 
mienâu. nr 30 w Kończycach, nr 12 w
I Ipowcu. nr lî w Ogrodzonej oraz nr
21 w Puńcowie,

W dniu 30. 1. br. Kazimierz Krop­
ka stanął przed sądem Powiatowym 
w Cieszynie, który skazał go na 1 rok 
i 6 mieś, pozbawienia wolności i G.000 
zł. grzywny z zamiana w razie nie-
II iszczenia w terminie na 120 dni za­
stępczej kary pozbawienia wolności 
oraz zasądził od niego n  rzecz Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego Oddział w Cieszynie od­
szkodowanie w wysokość i <3 O.o 90 zł « 
8 proc, odsetkami od dnia 26. 5, 1973 
r. Ponadto oskarżony został zobowią­
zany do wpłacenia na rzecz Skarbu 
Państwa kwoty 1.917 zł. i obciążony 
kosztami postępowania 4 opłatami są­
dowymi w kwocie 4.300 zł.

*

Wyrok nie Jest prawomocny 1 może 
jeszcze ulec zmianie.

HENRYK ZALESKI

WYWIAD TYGODNIA
PANIE PROKURATORZE, 

przed mniej więcej ro­
kiem, gdy zwróciliśmy się 
z prośbą o udzielenie wy­

wiadu na temat przestępczości 
w n.iym regionie, jego wy­
dźwięk był raczej optymistycz­
ny. Nie dlatego, by zjawisko to 
na naszym terenie nic występo­
wało lub tym bardziej — by 
možná je było bagatelizować, 
ale z tego względn, że jest to 
mimo wszystko w naszym ży­
ciu społecznym jakiś margines.

Czy podziela pan to zdunie?
— Owszem, tym niemniej na­

wet z tym marginesem trudno, 
zwłaszcza nam — aparatowi ści­
gania i wymiaru sprawiedliwo­
ści — się podzić. Stąd wysiłek 
skierowany na wykrywan.e i 
zwalczanie przestępstw, stąd roz 
liczne działania o charakterze 
profilaktycznym.

— Na początek zatem trady­
cyjne pytanie: mamy prze­
stępstw więcej czy mniej?

— Zy statystyki Prokuratury 
wynika, ze ilość spraw, jakie do 
nas wpłynęły w minionym ro­
ku. była o 2M niřsza aniżeli w 
roku 1972. Ale nie można st^d 
wyciągać zbyt pochopnych wnio­
sków. równocześnie w stan 
oskareen.a przed sądem pos.a- 
wtiono bowiem w tym samym 
czasie o 192 osoby więcej.

przekroczyła bowiem w minio­
nym roku 180, bardzo wysoka 
jednak jest również wykrywal­
ność. Jeśli chodzi natomiast o 
charakter kradzieży, to są to 
głównie przestępstwa popełnia­
ne na terenie domów wczaso­
wych, campingów, komó-ek, 
strychów itp Kradzieży poważ­
niejszych, a więc gotówki i bi­
żuterii. dopuszczają sie z regu­
ły grupy przebywających na 
naszym terenie „gościnnie" Cy­
ganów. Nie brak przypadków 
kradzieży rowerów i motoc kli, 
rzadziej samochodów.

— Na ile groźne są w Cie- 
szyńskiem czyny chuligańskie?

— Zostały o nie oskarżone 72 
osoby, z czego wobec 40 zasto­
sowano areszt tymczasowy. Ta 
grupa przestep tw wykazuje 
tendencje zwyżkową, a skut­
kiem są zwykle obrażenia ciała, 
na szczęście niezbyt na ogoł 
ciężkie.

Znacznie wiecej. bo 121 prze­
stępstw. dopuszczono się prze­
ciw- rodzinie, przy czym wiążą 
się one głównie z nadużywaniem 
alkoholu przez sprawców. Część 
oskarżeń trzeba było umorzyć 
z tego względu, że iuż w koń­
cowej fazie dochodzeń osoby po­
krzywdzone wycofywały zezna­
nia. powołując się na rzekomą 
zmianę sposobu postępowania 
współmałżonka. Przyczyny tego 

PRZESTĘPCZOŚĆ 
marginesem społecznym

(ROZMOWA Z PROKURATOREM POWIATOWYM 
MGR JÓZEFEM ZUBERKIEM)

— Opinię publiczną bulwer­
sują zawsrr cprawy afer gospo­
darczych. Mi my z nimi do czy­
nienia?

— Szczęściem — nie. Z wy­
padkami zagarnięcia mienia spo­
łecznego ś,ę oczywiście spotyka­
my, ale w ogromnej większo •< 
jego wartość nie przekracza 5 
tys. złotych. Niepokoić jednak 
musi wzrost kradzieży z wła­
maniem i to zarówno do obiek­
tów usDołecznicmych, jak pry­
watnych. •

— Czy niedobory zalicza pan 
prokurator do Uj samej grupy 
pizestępjtw?

— Nie d< tej -amoj, ale do 
pokrewne1 Inna jest bowiem ich 
kwalifikacja prawna, inre rów­
nież skutki. Dość powiedzieć, :e 
w sornej GS „Snmopomoc Chłop 
ska” Go! Azów doszło do powia­
nia niedoborów w wysokości po­
nad 505 tysięcy złotych. Powie­
rzono am funkcję magazyniera 
♦owirów mas iwych niewykwali­
fikowanemu pracownikowi, nie 
roztoczono nad nim w dodatku 
należytego nadzoru, no i stąd 
opłakane skutki.

W GS-ach mieliśnro poza tym 
cztery inne sprawy, a po jednej 
w V. SS „fspołem”, w Spółdziel­
ni „Ogrodnik”, Cleszviiskiej Fa­
bryce Fnrb i Lakierów oraz w 
Wojewódzkim Przedsiębiorstwie 
Komunikacyjnym.

— Bliskie sąsiedztwo granicy 
powoduje liczniejszy udział 
spraw przemytniczo-dewizowych 
w ogólnym obrazie przestępczo­
ści, znajduji to zresztą odbirie 
na lamach „Głosu”...

— Owszem i .prawy te nie­
stety się nasilają, choć tvlko 
mel.czn“ trafiają do sądów; 
większość jest rozstrzygana 
przez orzecznictwo urzędów cel­
nych. W dalszym ciągu notuje 
się nielegalny wywóz dewiz i 
przywóz złota, czyfti trudnią się 
głównie obywatele jugosłowiań­
scy. Poważniejszy charakter mi 
również sprawa cieszyniuka F. L. 
podej, Ba-nego o nielegalne doko­
nywanie ob"»' numizmatami z 
obywatelami NRF.

— Czy zdarzył się w minio 
nym roku wypi-dek zrbójstua?

— Był wypadek dzieciobój­
stwa, o którym „Głos” swe^o 
cr? su donosił. 22-letnia matka, 
któna udusiła noworodka, zosta- 
lą ckazana przez Sąd Wojewódz­
ki na karę dwu lat pozbawienia 
wolności.

— A gwałty, o których tak 
głośno bvło swego czuu w nie­
których okolicach?

— Oskarżono o podobne prze- 
irępstwa Liedern osób, ale w 

stosunku do tri eh postępowa­
nie umorzono- Nie spotkał śmy 
się z cni jednym przypadkiem 
gwałtu zbiorowego czy dokona­
nego ze szczególnym okrucień­
stwem.

— Ile stwierdzono w ubie­
głym roku ręzbojów?

— Trzynaście. Ich sprawcy 
Uziałali przeważnie w stanie 
nietrzeźwym, rabując niewielkie 
zazwyczaj sumy pi, między. Co 
pi ey tym godne podkreślenia to 
t ikt, że także ofiary nie były 
trzeźwe, gdyż właśnie pijani u- 
chodzą i słusznie, za najłatwiej­
szych do obrabowania. Raz posłu 
żono się dla wymuszenia pienię­
dzy nożem, a innym razem 
cz^mś w rodzaju... maczugi, 
r 'bydwie te sprawy trafiły do 
Sadu Wojewódzkiego w Kato­
wicach.

— Jak wyglądają kradzieże 
mieni i prywatnego?

— Rozmiary tego typu przr- 
srępstw są poważne, ich ilość 

n idzaju taktyki są dobrze 
tr ane i nie ma chyba potrzeby 
się nad nimi rozwodzić

— Jak kształtują się wypadki 
przy pracy?

— Ilość zgłoszeń, które wpły­
nęły z poszczególnych zakła­
dów, była w roku ubiegłym o 46 
mniejsza aniżeli w reku 1972, ale 
mimo to kształtuje się na wy­
sokim poziomie, wyniosła bo­
wiem 168. W trakcie dochodze­
nia okazuje się, że większość 
wypadków ma swe źródło w nie­
ostrożności pracownika, jest 
skutkiem n ^przestrzegania 
przepisów bhp. W toku załat­
wienia pozostaje wypadek śmier- 
ł°lny, któremu uległ w Kielec­
kim Przedsiêbionstwie Budowy 
Dróg i Mostów.. w Skoczowie 
ucz an szkoły przvz ikladowej 
Jan Słowiok.

— Jak scharakteryzowałby 
pan magister działalność cie­
szyńskiej Prokuratury w minio­
nym roku?

— To zbyt obszerny temat, by 
go mó wyczerpać, z konieczno­
ści powiem więc o kilku tylko 
wybranych kierunkach. Zaostrzy 
liśmy więc i rozszerzyli stoso­
wanie aresztu w stosunku do 
sprawców takich np. prze­
stępstw, jak chuligaństwo, kra­
dzież z włamaniem, rozbój, za­
garnięcie mienia, znęcanie się 
nad rodziną, spowodowanie wy- 
prdku drogowego...

— Waśnie. To przecież rów­
nież poważna grupa przestępstw?

— Poważna zarówno ilościowo 
(91), jak pod względem skutków. 
Wśród przyczyn należy wymie­
nić nadużywanie alkoholu, nie 
przestrzeganie zasad obowiązu­
jących v n-.chu drogowym, lek­
komyślność. brawurę... Piszecie 
zrr ztą o tych sprawach dość 
często.

— Wracając zaś do kierunków 
działania Prokuratury...

— Bardzo dużą wagę przywią­
zujemy do profilaktyki, którą 
uważamy za skuteczny instru­
ment walki z przestępczością. 
Wśrćd stosowanych form na 
pierwszym miejscu wymienił­
bym spotkania z różnymi gru­
pami d środowiskami społeczny­
mi, a więc z młodzieżą, pracow- 
n Kami przedsiębiorstw przemy­
słowych i transportowych, pra­
cownikami administracji pań­
stwowej i innymi. Tematyka 
spotkań była różnorodna, poło­
wi z nich poświecona jednak zo­
stała problematyce ochronv mie­
nia społecznego. Poza tym oma­
wialiśmy sprawy bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, alkoho­
lizmu jako czynnika krymino­
gennego, przestępczości młodo­
cianych i nieletnich, zasad poli­
tyki karnej itp.

— Dla „Głosu” Prokuratura 
opracowała kilka notatek na te 
mat współudziału obywa<ell w 
wykryciu przestępstwa 1 ujęcia 
sprawcy. Sądzę, że to bardzo 
sympatyczna forma...

— Do osób współdziałających 
w wykryciu przestępstwa prze­
syłamy także pisma z wyrazami 
uznania, przy czym kopie kie­
rujemy do zatrudniających te 
osoby zakładów. Oczywiście 
współdziałamy także z Lifeą Ko­
biet. _ organizacjami młodzieżo­
wymi, z Urzędiami Powiatowym 
i Miejskim...

— No i z „Głosem Ziemi Cie­
szyńskiej”.

— A tak. i bardzo sobie tę 
współpracę cenimy.

— Podobnie jjk my. Wolno 
więc sądzić, że będzie się ukła­
dała nadal pomyślnie.

Rozmawiał: R. D.
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PAWEŁ RUCKI 
opowiaa a

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 6)

— Teraz te możesz iść du 
dómu.

— Ale moji łowieczki?.. Cóż 
łni powif/ łowczor?

Ale bj/ło tam źródełko żiwej 
luodg. Nabrali fi do górka, po­
kropili i ty towieczki ozlfy. 
Chłopiec sie nie chdoł zdradzić, 
že mo złote ty włosy i zawinył 
te głowym tzmatóm. I wrócił 
du dómu, prztkludził łowieczki. 
Łowczor tie go pyto:

— Cóż ci sie stało, że mosz 
głowym zawtniónóm?

— Przewródłech tie na ka- 
tniyň, zrobiła tie mi buła i te­
raz mie to boli.

— To se jyny wei lipki gliry, 
a kapkym tcli, prziłóż, to ci to 
toszecko przyndzie.

— Dobre, tak zrobiym.
Ale fórt do tego łasa chodził, 

z wojakami te tam gwarzou oł. 
Łowczorzowi nie powiedział, że 
mo złoty miecz, ani złote włosy.

Jednego razu poszeł zai do 
tego pałacu, a wojak mu mówi:

— Wujsz co, dziika sóm za­
wody. Gdo wyjedzie na Szkla­
nóm Górym, tyn dostanie kró- 
lewskóm cerym za babym. My 
tu przeca mómy taki faine 
kónie, możne bj/ś pojechał?

— Na Szklanóm Górym nie 
wyjadym.

— Nie buj tie, dómy ku pod- 
kcwóm taki gryfy, co wyja- 
dziesz.

Dali mu takigo kónia, co po 
drabinie na niego wychodził. 
Wyglądało to, jakby wróbel na 
pańskij stodole siedział. Tela. 
że mioł ty włosy złote, tyn 
miecz złoty. Jadzie, a tego ry- 
cyrstwa tam było co niemiara. 
Nikiere kónie już miały polá­
mané nogi, rycerze też byli po­
trzaskani, ale żedyn na Szkla­
nóm Górym nie wyjachoł.

Już sie miały zawody skóń- 
ezić, naroz dziwajóm sie wszy­
scy: łod lasu jakosi jasność 
bije, na łokropnym kóniu ja- 
kisi nieznany rycerz jadzie. 
Rozstąpili sie wszyscy, koń zro­
bił dwa szusy, tu złote grufy 
sie wbiły w tóm Szklanóm Gó­
rym — wyskocził. Królewno 
cało udeszóno, dała chłopcu na 
pamiątkym pieridónek. Wszy­
scy bili brawa:

— Tyn sie łożyni z naszóm 
królewnóm!

Ale chłopiec nawrócił kónia 
i pojechał du dómu. Lecieli za 
nim na kóniach, ale gdo taki­
go łolbrzima dogóni? Tyn wóm 
robił półkilometrowy szusy!

Przijechoł do te no zómku, 
wojocy sie (jo pytajóm:

— Wyjechałeś?
— Wyjochol.
— Nó widzisz. Jeszcze jutro 

pojadziesz, pojutru, a królowo 
cera twoja.

Na drugi dziyń zaś ci rycerze 
prubowoli wyjechać na Szkla­
nóm Gćrym, ale sie żodnymu 
nie udało. Dziwajóm sin ku 
lasu, czi nie pojadzie tyn nie- 
znajómy rycerz — ukural. Po­
wiedzieli te: „Teraz już go nie 
puidmy. Jak wyjarizie, łebstą- 
p’.ymy go. Musimy przeca wie­
dzieć, gdo to na tóm Szklanóm 
Górym wyjachoł!”

A nieznajomy rycyrz zat wy­
jachoł. Królewna mu dała dru­
gi pierśdyń. Chłopiec podziyn- 
kowoł, potum zwyrt! w drugóm 
strónum Szklanej Góry, kany 
nie było pilnowane, i udyk. 
Nie dogónili go.
. Na trzeci dziyń zai przijechoł 
na inszim kóniu. Pyrwej mioł

ezornego, potym był tzimel, a 
na ostatku mu dali wojacy 
deresza.

— Teraz go nie puścimy! Te­
raz go już nie puicimy!

A był jedyn hrabia, co mu 
zazdrościł tej ksiynżntczki. Wi- 
dzioł, w kieróm strónym ucieka 
do tego lata, i tam se na niego 
zawachowoł ze tzablóm. „Jak 
bydzie uciekał, to go zabijym, 
wezmym jego kónia i pierśción- 
ki i jo te weznym królew- 
nym!”

Jak przijechoł nieznajómy ry­
cerz, zrobili mu wszeccy plac, 
tyn śdągnył kóntowi uzdę, wy­
skocził. Królewna mu dała trze­
ci pierściyń.

— Chycić go!
Chłopiec chcioł uciyc jak pyr­

wej, kie wyskocził tyn hrabia, 
chcioł go zabić. Ale koń był 
wysoki, tóż mu jyny bót prze- 
ción. Przi tym sie złómała sza­
bla, kóntek ji zustoł w króm- 
fieku synka.

Chłopiec wrócił do zamku.
— Udało sie?
— Udało.
— Tóż teraz trzeba iść do 

króla, niech ci do cerym.
— Ale ni, lepszi se już bydym 

tym łowczorzym. Jo tam królo­
wej cery za babym nie chcym. 
Dyć sie mi dobrze . powodzi: 
syrek se pojodóm, w kożuchach 
se chodzym, dobrze sie móm. 
Ale król chcioł wiedzieć, co to 
był za szpeć na tym kóniu. Tóż 
rozesłali po całym kraju chla- 
dać tego gościa. Chodzili, pi tali, 
ale żodyn nie wiedział, skyl je. 
Do tego łasa żodyn nie tr ifił, 
do tego olbrzimigo zómku. Ałe 
ci góńcy prziszli na kónit c do 
tego bogacza, co u niego służił 
tyn chłopiec.

— Nie byliście, gazdo, na kó­
niu na .Szklanej Górze?

— Nale kajż tam, jo ani nie 
umiym na kóniu jeździć. Móm 
też jyny takigo starego łow- 
czorza i dziołuchi.

— Dziołuchi nat nie ohcho- 
dzóm, to był synek ze złotymi 
włosami.

— U mie takigo ni masz. 
Móm jyny łowczorza, a tyn je 
stary i ni mo złotych włosów.

— Wiyncyj żadnego ni mode?
— Pastyrza.
— Kajż je?
— Na w ehlywie se leżi na 

łóżku.
— Zakludzde nas tam.
Prziszli lam.
— Slou-ej.
— Na coście chdeli?
— Nie wyjechałeś na Szkla­

nóm Górym ku królowej cerze?
Robili se tai: s niego błozna, 

ale un powiada :
— Ja, wyjechołech.
C< sic śmieióm.

Toś ty byt, eo trzi razy 
wyjechoł no Szklanów Górym? 
Tyś mioł złote włosy, złotóm 
szable?

— Nie chcecie wierzić?
Sjón szmatym — rozsypały się 

złote włosy. Sióngnół pod słóme.
— A tu je złoty miecz.
— Parcie, tyn to był! Bier 

sie!
Zebrali go, przikludzili do 

króla, odszukali wedla tego od- 
łómka z miecza tego hrabigo, 
co go chcioł zabić, posadzili do 
ciupy. Lowczorzika chdeli ło- 
żynić z królowóm ceróm, ale 
un sie me zgodził. Do dziśka by 
pos na Sliwkuh łowieczki, ale 
cóż, dy nóm klesi panowie sała- 
sze odebrali. Bo

Grónie, nasze grónie 
pełne pieknej paszi, 
ale my, gorole, 
ni momy sałaszich.

• AKCJA TEATR U jest 
kontynuacją dawniejszego 
konkursu „Bliżej Teatru" 
i przebiega w tym roku 
pod hasłem „Teatr, pisarz 
i dziennikarz — publicy­
sta". Zarząd Wojewódzki 
Towarzystwa Kultury Tea­
tralnej zachęca placówki 
kulturalno-oświatowe do u- 
czestnictwa w konkursie, 
którego głównym celem 
jest aktywizacja działań na 
rzecz upowszechniania kul­
tury teatralnej. Realizacja 
tego celu stanowi podsta­
wowy warunek udziału w 
akcji „Teatr 74“, obejmu­
jącej wszelkie poczynania 
w tym zakresie od 1 wrze­
śnia 1973 do IB czerwca 1974 
roku. Placówki kulturalno- 
oświatowe mogą zgłaszać 
przystąpienie do konkursu 
w terminie do dnia 20 lu­
tego br. na adres: Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa 
Kultury Teatralnej w Ka­
towicach. ul. 3 Maja 22. tel. 
313-96. Na ten sam adres 
należy składać sprawozda­
nia. termin dostarczenia 
których upływa 1S czerwca 
1974 r. (g)
• „ZŁOTE I SREBRNE 

MASKI „WIECZORU“ to 
konkurs, polegający na wy­
braniu przez widzów tea­
tralnych najpopularniejszej 
pary aktorów z naszego 
województwa. Redakcja

„Wieczoru” zachęca do 
wzięcia udziału w powyż­
szym plebiscycie, który po­
trwa do końca lutego. W 
konkursie blerze udział każ 
dy, kto wypełni kupon, u- 
możllwlający oddanie gło­
su na najbardziej łubia­
nych aktorkę 1 aktora tea­
trów w Katowicach. Sos­
nowcu, Zabrzu, Bielsku- 
Białej, Częstochowie oraz 
Opery Śląskiej w Bytomiu 
1 Operetki Śląskiej w Gli­
wicach. Kupon konkursowy 
z Imieniem 1 nazwiskiem 
aktorki 1 sktora. jak rów­
nież z dokładnym własnym 
adresem (wzór w czasopi­
śmie „Wieczór”) należy 
przesłać na adres: Redak­
cja „Wieczoru". 40-953 Ka­
towice. skr. poczt. 337. Na 
laureatów plebiscytu cze­
kają Złote i Srebrne Maski, 
zaś na uczestników kon­
kursu, cenne nagrody rze­
czowe. (g)
• ZWIĄZEK NAUCZY­

CIELSTWA POLSKIEGO — 
Rada Zakładowa w Cieszy­
nie prowadzi klub nauczy­
cielski. w którym odbyło 
sie już szereg Interesują­
cych imprez. Ostatnio mia­
ło miejsce spotkanie z An­
drzejem Kapurą na temat 
jego refleksji z podroży do 
Libanu 1 Syrii. Aktualnie 
trwa w klubie kurs peda­
gogiczny dla kadry inżynie­

ryjno-technicznej zatrud­
nionej w szkolnictwie. Or­
ganizatorem kursu jest Po­
wiatowa Rada Zakładowa 
ora-z Ośrodek Usług Peda­
gogicznych w Katowicach. 
Zajęcia odbywają się we 
wtorki 1 piątki w Techni­
kum Budowlanym w Cie­
szynie.

• W PAŃSTWOWEJ 
SZKOLE MUZYCZNEJ w 
Cieszynie odbył się w nie­
dzielę. dnia 3 lutego kon­
cert Tadeusza Żmudziń­
skiego i kwartetu Smycz­
kowego Im. Karola Szyma­
nowskiego WOSPRiT w Ka­
towicach w składzie: Kazi­
mierz Janas (I skrzypce). 
Zygmunt Gruszka (II
skrzypce), Zygmunt Jo- 
chemczyk (altówka) 1 Leon 
Mielimaka (wiolonczela). 
Wykonywano utwory Jana 
Brahmsa. Słowo wlążące 
wygłosiła Emilia Klełbiń- 
ska. (zj

• MIEJSKA BIBLIOTE^ 
KA PUBLICZNA i MA­
CIERZ ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ ODDZIAŁ W WIŚLE 
organizują w środę, dnia 
13 lutego br., o godz. 17.00 
w sali Ogniska Artystycz­
nego wieczór wspomnień 
o Gustawie Morcinku z o- 
kazji 10 rocznicy jego 
śmierci. Referat o życiu i 
twórczości autora „Wyrą­
banego chodnika" oraz 
swoje wspomnienia o pisa­
rzu z 40-letnlej z nim przy­
jaźni wygłosi Adolf Badu­
ra. zaś Jan Broda zapozna 
obecnych z korespondencją 
autora „Ondraszka“ i lego 
kontaktami towarzyskimi.

• W KONKURSIE dla 
plastyków amatorów woje­
wództwa katowickiego, zor­
ganizowanym przez Wojew. 
Ośrodek Kulturalno-Oświa­
towy, Wojew. Radę Zw. 
Zawodowych oraz Wydział 
Kultury Urzędu Wojewódz­
kiego w Katowicach pn. 
„Od gminy do wojewódz­
twa” wzięli również udział 
członkowie Sekcji Plastyki 
Amatorskiej Macierzy Zie­
mi Cieszyńskiej: Bronisław 
Kohut. Jan Gluza. Karol 
Gruszczyk. Karol Prymus i 
Andrzej Świder. Nagrodzo­
ne 1 wyróżnione prace są 
eksnonowane w siedzibie 
Żarz. Wojew. TPPR w Ka­
towicach (w tym również

7 prac cieszyńskich plasty­
ków amatorów). Otwarcie 
wystawy odbyło się w dniu 
5 lutego br. z udziałem 
przedstawicieli wojewódz­
kich władz oraz laureatów 
konkursu, którym wręczo­
no nagrody 1 dyplomy.
• KLUB FILMOWY 

„KLAPS" w Krajowym 
Przeglądzie Najlepszych FU 
mów Amatorskich ,Zlma 
Katowicka 74" został wy­
różniony ..Brązowym me­
dalem miasta Katowic” za 
najlepsze zdjęcia do filmu 
„Urywek“ autorstwa Fran­
ciszka Dzidy. Również film 
„Obok nas” tego samego 
autora za wysokie walory 
Ideowe otrzymał medal 
Katowickiego Towarzystwa 
Kulturalno - Społecznego.

• KLUB PROPOZYCJI: 
Dnia 15 lutego, o godz. 18, 
odbędzie się w „Naszym 
Kąciku" spotkanie z dr Ma 
rla Pruchnicką, która omó­
wi społeczne problemy o- 
kullstykl.

Jest to pierw: -a impreza,- 
organizowana przez Klub 
Propozycji w ramach „Zie­
lonego Frontu", wspólnie z 
cieszyńskim Kołem Pol­
skiego Związku Niewido­
mych 1 Slabowldzących. a 
związana z szeroko pojętą 
akcją na rzecz ochrony śro­
dowiska. O{)

DZIŚ, gdy minęło 29 lat od za­
kończenia wojny indywi­
dualne przeżycia frontow- 

. ców, partyzantów czy też P° 
prostu ludzi uciemiężonych okupa­
cją wydają się jakby zacierać i 
blednąc. Stanowią bowiem niedo­
strzegalne momenty całości owego 
obrazu, który uformował czas i 
chyba nieco przy okazji złagodzi!.

Rocznikom powojennym dość 
trudno uwierzyć w prawdę okru­
cieństw i okropności. W każdym 
razie historia nie zna gorszej pró­
by dla ludzkości.

Tym bardziej więc cieszy fakt, 
że ci ludzie, którzy kiedyś z całym 
zapałem młodzieńczego zaangażo­
wania i patriotyzmu walczyli za 
Polskę, po wojnie z jeszcze więk­
szą wiarą w słuszność decyzji roz­
poczęli budowjć zręby Ludowej 
Rzeczpospolitej.

A ciężkie to były lata dla 
wszystkich. Dziś już nawet ci, któ­
rzy przeżywali tragiczny los naro­
du nie są zupełnie pewni, czy ich 
wspomnienia są prawdziwe. Ale 
tak to już jest. Człowiek może do­
świadczyć tyle, że po upływie ja­
kiegoś czasu sam nie chce w to 
uwierzyć.

Należę do pokolenia, któremu nie 
było dane, na szczęście, doświad­
czyć wojny i okupacji, próbuję 
więc z moich nowych sympatycz­
nych znajomych wyciągnąć wszyst­
ko, co się da, a szczególnie wy­
kryć, jakie były motywy ich dzia­
łania, co rozumieli pod pojęciem 
walki o Polskę, jak sobie Ją wy­
obrażali, czy obecna rzeczywistość 
pokrywa się z ich niegdysiejszymi 
marzeniami.

To trudna sprawa. Jestem intru­
zem, który domaga stę we wspom­
nieniach jakiejś konsekwencji, ja­
kiegoś logicznego powiązania skut­
ków i przyczyn, który poprzez to 
pozbawia wszelkie*wydarzenia  ich 
uczuciowej siły, nierzadko roman­
tyzmu. A przecież dla nich, żołnie­
rzy I i II Armii Wojska Polskie­
go było to w każdym poszczegól­
nym wypadku sprawą indywidual­
ną, osobistym przeżyciem, które — 
— zwłaszcza wtedy, gdy jest boles­
ne — nie znosi rzeczowej, zimnej 
ingerencji.

Na szczęście jednak spojrzenie 
na szlak bojowy II Armii WP nie 
jest mi potrzebne, gdyż udoku­
mentowali go naukowcy i pisarze. 
Satysfakcjonują mnie w zupełności 
okruchy wspomnień, obrazy, które 
z różnych względów uczestnikom 
szlaku utkwiły w pamięci.

Gdy słucham tych wspomnień 
rośnie we mnie szacunek. Bo jak­
żeż inaczej podchodzić do ludzi, 
którzy najpiękniejsze lata młodości

spędzili w wojsku, a potem z upo­
rem maniaków, mających wyjątko­
we upodobanie do dokonywania 
rzeczy niemożliwych, realizowali 
swoje marzenia.

W grupie moich informatorów 
znajdują się sami Wilnianie. Jest 
ich czterech: st. sierż. Piotr Sza- 
chowicz, sierż. Stanisław Mierci, 
szeregowiec Józef Zamojść oraz st. 
szeregowiec Zenon Sadowski.

Przeszli szlak drugiej Armii WP 
w 27 pułku piechoty. Losy ich uło­
żyły się bardzo podobnie. Osiedli 
na końcu bolowep.o szlaku na Pod­
beskidziu. Mieszkają w Ustroniu, 
pracują w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych (do niedawna — 
Kuźni). Tylko pierwszy z nich, 
Piotr Szachowicz, od początku tzn.

puszczonych pomieszczeń na kosza­
ry. Dokuczały kapryśna, jesienna 
pogoda, a potem prawie 40-stop- 
niowy mróz.

— Cóż to było za wojsko — 
wspominają niemal z rozrzewnie­
niem. — Mieliśmy średnio po 
dwadzieścia lat i żadnego wojen­
nego doświadczenia. Poważne bra­
ki były w uzbrojeniu i umunduro­
waniu. Dopiero na szlaku dozbra- 
jaliśmy się bronią zdobyczną.

Tylko dwaj — Józef Zamojść i 
Stanisław Mierci mieli w czasie 
okupacji kontakty z partyzantką. 
Pan Józef po moich usilnych na­
mowach wspomina jeden z bar­
dziej humorystycznych, aczkolwiek 
w swoim czasie dramatycznych.

PRZED 30-LECIEM PRL

Czterech dzielnych
Z KARABINEM

JADWIGA LACHOWNA
1947 roku pracuje w goleszowskiej 
Cementowni. W szyscy natomiast 
ożenili się z góralkami i już na ty­
le weszli w ustrońskie środowisko, 
na tyle pokochali cieszyńską zie­
mię, że wyda je ' ślę im być . ona 
prawie ójfcowizną.

Z upodobaniem jednak — co 
wcale nie dziwi — wracają wspom­
nieniami do dzieciństwa. Gdy przy­
wołują do życia krajobrazy, żyw­
cem przypominają one wyczarowa­
ne przez wieszczą w „Panu Ta­
deuszu” wizje.

Trafili do drugiej armii w ra­
mach powszechnej mobilizacji, 
wraz ze swoimi starszymi braćmi, 
a często i ojcami. Gdy pytam, ja­
kie momenty wydały się im naj­
trudniejsze, wspominają czas od 
terminu powołania do sformowania 
wojska. Formowanie miało miej­
sce w Rzeszowie. Nim jednak 
wszyscy tam dotarli, musieli poko­
nać setki kilometrów, a w chwili 
gdy przybyli na miejsce, przeżyli 
trudne do opanowania rozczarowa­
nie. Stacjonowali w stajniach, boż­
nicy, w stodołach. Własnymi ręka­
mi dokonywali adaptacji tych za­

momentów. Partyzanci działający 
na Wileńszczyźnie, podobnie jak 
wszyscy inni, posiadali mało bro­
ni. Organizowali więc akcje które 
miały na celu zdobycie jej, a przy 
okazji likwidację gestapowskich 
placówek. Zorganizowali więc fik­
cyjny pogrzeb jednego z towarzy­
szy. Ale ponieważ w każdym kon­
dukcie żałobnym uczestniczą prze­
de wszystkim kobiety, część z 
uczestników akcji „zmieniła płeć”. 
Akcja udala się, zaskoczono wroga 
i zdobyto broń.

Silne emocje domagają się rozła­
dowania. Stąd może obok rzeczo­
wej relacji faktów nie mniej miej­
sca zajmują humorystyczne dywa­
gacje na temat prezencji odważ­
nych, domniemanych niewiast oraz 
ich nieeleganckiego sposobu poru­
szania się.

Drugi z byłych żołnierzy II Ar­
mii przypomina inny epizod z wal­
ki partyzanckiej. On sam — Sta­
nisław Mierci — miał za zadanie 
poinformować gestapo o pozycjach 
partyzantów. Informacje były oczy­
wiście celowe i błędne zarazem. 
Ekipa uzbrojonych gestapowców 

zaalarmowana wyruszyła we wska­
zanym' kierunku, ale tu czekali 
już okopani partyzanci. Całą 
uzbrojoną grupę Niemców udało 
się rozbroić.

W rezultacie wszyscy raczej bez 
specjalnych żołnierskich doświad­
czeń znaleźli się w szeregach re­
gularnego wojska. Wyobrażali so­
bie. że wystarczy mieć mundur i 
karabin (nie każdy go zresztą i po­
tem miał), by czuć się żołnierzem. 
Znacznie później dopiero się oka­
zało. że prawda jest inna. Ale na 
froncie bardzo szybko się dojrze­
wa, a jeszcze szybciej w niezwykle 
trudnych warunkach zaprzyjaźnia. 
Nie ma czasu na sentymenty, ani 
miejsca na fałszywe uczucia. Żoł­
nierz żołnierzowi równy wobec ku­
li wroga i groźby śmierci. Własne 
życie jest zawsze szansą dla przy­
jaciela. I być może właśnie dlate­
go łatwiej im było z pełnym zau­
faniem na końcu bojowego szlaku 
zatrzymać się wśród ludzi, z któ­
rymi nigdy wcześniej ich los nie ze­
tknął. A po trosze chyba uważali 
ten fakt za rodzaj przeznaczenia. 
Tu, na Podbeskidziu właśnie, mo­
gli na powrót cieszyć się życiem, 
tu prawie wszyscy trafili do jed­
nostek WOP-u i zaczęli oddychać 
atmosferą radości, wynikającej z 
faktu odzyskanej wolności.

Nim jednak ten szczęśliwy mo­
ment nastąpił, musieli jeszcze wie­
le doświadczyć. Gdy pytam o naj­
tragiczniejsze momenty, przywołu­
ją obrazy z najcięższych kampanii 
forsowania dwóch ważnych strate­
gicznie rzek — Odry i Nysy.

— Jeżeli pani sądzi *— informują 
mnie *-''  'Se była to bohaterska, jed- 

. ńorazowa akcja, to jest pani w 
błędzie. Tego wielkiego przedsię- . 
wzięcia dokonywano kilkakrotnie. 
Po każdym nie udanym forsowa­
niu wracały niedobitki. Na na­
szych oczach, z czym zawsze naj­
trudniej się pogodzić, ginęli przy­
jaciele. A potem były nie mniej 
ciężkie chwile w Sudetach, gdzie 
z olbrzymim poświęceniem specjal­
ne oddziały fizylierów, przy wy­
datnej pomocy wszystkich pozo­
stałych jednostek, likwidowały 
gniazda niedobitków wroga. To by­
ło szczególnie uciążliwe, silna daw­
ka dramatycznych, nierzadko tra­
gicznych emocji na zakończenie 
frontowej drogi.

Co z tego bogactwa nie najpięk­
niejszych przeżyć pozostało oprócz 
garstki wspomnień? Myślę, i z pe­
wnością mam rację, że pragnienie, 
hy historia nigdy nie zechciała się 
powtórzyć.

MARIA KAVŒOWA (2)
Gestapowcy odjechali. Tego dnia w Cieszy­

nie zostali aresztowani wszyscy ci, co przed 
wojną należeli do powstańców śląskich, a do 
których i Karol należał. Karol już do Cieszy­
na nie wrócił. Pozostał u mnie. Kilkakrotne 
odwiedziny gestapowców i poszukiwania u 
matki nie dały żadnego wyniku. Karola nie 
było. A u mnie był na razie bezpieczny.

Niemcom się coraz lepiej powodzi. Przystą­
piły do nich Węgry. Teraz padła Francja i 
cały szereg innych państw. Mają prawie całą 
zachodnią Europę.

Karol mówi, żebym się tym nie przejmo­
wała, bo to jeszcze nie koniec. Zresztą Karol 
gdzieś dosyć często wychodzi. Zawsze nocą. 
Wiem, że coś robi i coś organizuje. Przynosi 
gazety i daje czytać mnie i mężowi. Ale czy­
tamy tylko nocą, przy zasłoniętych oknach.

Przychodzą do niego różni ludzie i przyno­
szą różne wiadomości i rozkazy. Najpierw 
przychodzi Janek Dziedzic. Schodzą się z Ka­
rolem u Wróbla na Błatniej albo wprost u 
mnie i coś omawiają, rozdają gazety innym 
wtajemniczonym. Kolportowanie to już jest 
moja praca.

Niestety Dziedzic został złapany. Szczęś­
ciem, że zdołał w ostatniej chwili wrzucić 
pocztę do ustępu. Ale, jako nie zatrudniony w 
żadnym przedsiębiorstwie, został wywieziony 
na przymusowe roboty do Niemiec. Teraz 
przychodzi Staszek. Jest to prawdziwe imię 
czy pseudonim? Nie wiem. Nazwiska nie 
znam. Jest to mężczyzna w sile wieku, oko­
ło 35-letni, słusznego wzrostu. Dziwna powa­
ga go otacza. A jak on mówi! Jeżeli będzie 
potrzeba, da życie za sprawę.

Wojna z Rosją nie przynosi pociechy. 
Niemcy idą na wschód i zajmują miasta jed­
no po drugim. Może zima ich zatrzyma?

Staszka złapali w Wapienicy. Bronił się 1 
chciał zbiec, ale otoczony przez niemiecką po­
licję, został ranny i żywcem ujęty. Czy wy­

trwa i nie zdradzi? Karol mówi, że nie zdra­
dzi.

Dowiedzieliśmy sie. że Staszek po sześciu 
tygodniach zginął, ale nie wydał nikogo.

Gestapo ma żniwa. Aresztują i aresztują. 
Z Brennej już jest także kilku aresztowa­
nych. Między innymi Rudolf Heller, Ludwik 
Moskała i Józef Kisiała — wybitni działacze 
społeczni.

Z gazetami i z pocztą konspiracyjną przy­
chodzi Janek, 18-letni chłopiec, nieduży, 
przystojny, o dużych czarnych oczach. Zawsze 
mu zalecam ostrożność. Śmieje się z mojej 
obawy.

W Bielsku została odikryta przez niemiec­
kich szniefów tajna drukarnia 400 osób zo­

rni poprowadzili do pociągu. Załadowali do 
bydlęcych wagonów i zapowiedziawszy, że 
już nie ujrzą swoich stron, wywieźli ich do 
kopalni rudy żelaznej w Salzgitter kolo fran­
cuskiej granicy. Chłopcy, odjeżdżając z dwor­
ca cieszyńskiego, kiedy widzieli, że już na­
prawdę nie wrócą, zaśpiewali: „Jeszcze Pol­
ska nie zginęła” i „Góralu, ozy ci nie żal”.

Wrażenie i wstrząs były ogromne. Bo nie­
jeden, który Niemcom sprzyjał, widząc tę du­
mę młodzieży, która nie zaparła się polsko­
ści i teraz idzie w niewiadome, może na dłu­
gie czasy niewoli, a może na śmierć i jeszcze 
oddaje hołd umęczonej Ojczyźnie, zawstydził 
się.

Kilku ich zbieuło z niebywałym trudem i

CZASY OPORU I WALKI
stało aresztowanych. Janek zbiegł 1 jest częś­
ciowo u Wróbla na Błatniej, częściowo na 
„Złączenej”.

Niemcy się coraz bardziej srożą. Ciągłe 
przymuszanie do folkslisty, groźby pod adre­
sem opornych i aresztowania. W marcu 1941 
roku wezwali wszystkich chłopców od 18 lat, 
którzy mieli w palcówkach pisane „narodo­
wość śląska”, żeby się stawili do amtskomi- 
sariatu w Skoczo"’.e. Tam ich pytali, czy 
chcą przyjąć obywatelstwo niemieckie. 
Wszyscy chłopcy z wyjątkiem kilku, mimo 
wielokrotnych namów i gróźb, za każdym ra­
zem odpowiadali, że są i czują się Polakami, 
obywatelstwa niemieckiego nie przyjmują, bo 
są na Śląsku urodzeni igłym samym są oby­
watelami polskimi, bo Śląsk jest polski.

Tych kilku, którzy przyjęli obywatelstwo 
niemieckie, wypuścili do domów, a resztę, w 
sumie 140 chłopców, otoczyli uzbrojeni gesta­
powcy i wśród bicia kolbami i kopania buta-

przystąplło zaraz do podziemnej organizacji 
partyzanckiej, a reszta, która przeżyła strasz­
ne czasy niewoli w kopalni, wróciła dopiero 
po odzyskaniu niepodległości.

W szkołach uczą. Wszystkie dizieci muszą 
chodzić do szkoły, ale nie słyszą ani słowa po 
polsku, tylko po niemiecku.

Karol ciągle gdzieś wychodzi, jak również 
do niego przychodzą różni ludzie. Nadzieja jest 
bardzo słaba, ale jest. Janek poszedł na zimę 
do swoich dziadków w Międzyrzeczu. Tam go 
złapali. Od tego czasu nic o nim nie słychać. 
Podobno zginął w Oświęcimip. Straszne 
czasy.

W Cieszynie stawiają szubienice. Stoi rzę­
dem dwadzieścia szubienic.

19 marca 1942 roku przyszła policja nie­
miecka, pytając, gdzie są chłopcy. W domu 
przebywało pięciu chłopców w wieku woj­
skowym, wszyscy pisani jako Polacy. Na 
szczęście w tym dniu w domu ich nie było.

Niemcy rozkazali, żeby się następnego dnia 
stawili o godzinie 7 rano na posterunku poli­
cji w Brennej. Mąż mój i szwagier odpowie­
dzieli, że o ile do jutra rana wrócą, to przyj­
dą. Ale nie wiadomo kiedy wrócą, gdyż poje­
chali siano dla owiec kupić, gdzieś aż w Ru­
dzicy. to i nie wiadomo, czy dziś zdążą z po­
wrotem.

Chłopcy wrócili. Ale wiadomo, że skoro °i? 
ich policja niemiecka czepia, to już nic do­
brego nie wróży. Zawsze lepiej to odwlec.

Nazajutrz wszystkich tych Polaków, którzy 
przyszli na posterunek niemiecki, wzięło auto 
ciężarowe i powiozło do Cieszyna patrzyć na 
mękę tych, których wieszali za to tylko, że 
są ] 'ol&kami.

Był między nimi i Rudolf Heller, Straszjiy 
to stanowiło widok. Wszyscy ludzie zacni i 
uczciwi, znani działacze społeczni.

Niemcy zapowiedzieli, że wszystkich, któ­
rzy nie przyjmą Volkslisty, to samo czeka. 
I że oni na niemieckiej ziemi, jaką jest zie­
mia Śląska, nie będą cierpieć ani jednego Po­
laka.

Poznałam dużo różnych ludzi, ukrywają­
cych się pod różnymi pozorami. Między in- 
nymii i pana Jerzego z żoną. Chociaż na razie 
nie powiedział swojego nazwiska, nie pytaj 
się go nikt, bośmy zaraz widzieli, że to jest 
Polak wykształcony i musiał przed wojną 
zajmować poważne stanowisko, a teraz jest 
ścigany 1 prześladowany przez Niemców, 
przed którymi się ukrywa, gdzie może. Jak 
mogą, zarabiają oboje z żoną, cichaczem, ńa 
swoje nędzne utrzymanie. Zresztą ludzie bar­
dzo mili i szlachetni.

Pan Jerzy z całą pewnością twierdzi, że 
Niemcy, chociaż teraz mają pół świata, nie 
zostaną i tę wojnę na pewno przegrają. 
Wszelako radzi tak żyć, żeby można przeżyć. 
Aby, gdy Polska wróci, miała jeszcze żywych 
obywateli, bo już cl, co ich Niemcy pomordo­
wali, idą w miliony".

cdn.
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Stanisław Kawulok mistrzem Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A oto ostateczna kwt iiikacja 
dwuboju; 1) Stanisław Kawulok 
— 426,82 pkt., 3) Jan Legiereki — 
426,40 pkt., 3) Stefan Hula 
(BBTS) — 423.20 pkt.

Nowy mistrz Polski nalcty do 
na iw iękts»oh talentów, jaki po­
jawił się w ostatnich latach w 
naszym nafcmrśtwie.

Uprawiając dwubój od 6 lat, 
był czwartym w mistrzostwach 
Europy w 1972 roku, a W rok 
później wywalczył wicemistrzo­
stwo. Jego trenerem Jest były 
mistrz 1 *ok  ki w dwuboju i sko­
kach narciarskich — Erwin Fie­
dor.

PAŃSTWOWY 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ POWIATOWY 

W CIESZYNIE, ul. Mennicza 1

zatrudni

POŚREDNIKÓW
ubezpieczeniowych

w Skoczowie, ustroniu I Brenhej. 
Zarobek prowizyjny do 4.000 Zł 
mieulącznie. zgłoszenia przyjmuje 
PZU Cieszyn, Mennicza 1.

Iśkr

Konkurs skoków na Dużej 
Krokwi wygrał niespodziewanie 
Stanisław Bobak z WKS Zako­
pane. który za skoki 97 i 107 m 
otrzymał 224,6 pkt. Nacz repre- 

'ntant Józef Tajner z gule »zow 
sklej Olimpii uplasował lę na 
8 _ mie; cu zaraz za mistrzem 
olimpijskim Wojciechem Fortu-

n ą Tajner za skoki 87,5 i 101,5 m 
otrzymał notę 198,6 pkt.

Po mistrzostwach Polski Za­
rząd Polskiego Związku Narciar 
skiego ustalił skład polskiej eki­
py na mistrzostwa świata w 
konkurencjach klasycznych, któ 
re odbędą się w szwedzkiej miej 
kcowości Falun. Wśród dwuboi- 
stów znaleźli się. oczywiście. naj 
lepsi nasi specjaliści: Stanisław 
Kawulok I Jan Legiereki z Ko­
niakowa. By*  może w czwórce 
skoczków znaidzie się młody za­
wodnik z Goleszowa — Józef 
Tajner. Jego kontrkandydatem 
jest sam mistrz olimpijski Woj­
ciech Fortuna,

Stanisław Kawulok, który stał 
się prawdziwa rewelacja tegoro­
cznego sezonu został również 
pierwszym liderem plebiscytu 
na najleprzego nart lat z.« 1974, 
ogłoszonego przez redakcje ka­
towickiego „Sportu” i Polski 
Związek Nw'ciarski. W „10" naj­
lepszych znalazł się również, na 
5 miejscu, jego kolega klubowy 
Jan Łegieraki. (cz)

Brązowy medalista już w kraju
ponad miesięcznym pobycie 

w australijskiej miejscowości 
'Walkerle powróciła do kraju pol­
aka ekipa, która bri ła udział w 
•zybowcowych mistrzostwach 
«wiata. Na warszawskim lótMsku 
Okęcie naj trdeczniej witany był 
brązowy medalista klasy stan­
dart, Franciszek Kopka z Gol - 
tzowa. oto, co powiedział nasz 
mistr? przedstawicielowi PAP:

»Miałem wielką szansę wy­
walczeni» nawet złotego medalu, 
dysponowaliśmy dobrymi szybów 
caml, ale przygotowanymi na do­
skonałe warunki, takie, jakich o- 
«seklwalismy W Australii. Tym- 
Czasem w pierwszym tygodniu 
mistrzostw pogoda była pod psem

a na domiar złego na Jaw wy­
szedł brak dobrej znajomości 
miejscowych warunków i I apry- 
sów pogody. Ci piloci, którzy la­
tali iufi w Australii, wiedzieli np., 
kiedy należy lecieć dalej 1 nad 
jakim terenem można spodziewać 
się dobrych wznoszeń. Gdy my to 
poznaliśmy, straty punktowe były 
juś nie do odrobienia. Zadowolo­
ny Jednak ,’estem, te po raz 
czwarty zdobyłem brązowy me­
dal".

Teń piękny sukces Szybownika 
z Goleszowa podtrzym ił wielo­
letnią opinię o przynależności 
polskich zawodników do ścisłej 
czołówki światowej, Potwierdził 
także doskonałą Jakość naszego 
sprzętu, (cz)

Ora^Z^PAM Pl" »cl ’ wraz Z ula.nl 
3?Ie- Buf*nla 

JpRZedam parcelę budowlaną — TM 
Jh kV'. _ w. Cieszynie (za Filią Unl- 
Wersytatu). Jan Szeląg, Cieszyn Wa- 
rynalden 7._________________ 6-01137»
Sprzedam gospodarstwo — 4 ha po­
la wraz z zabudowaniami. Józef Toma 
la. Kaczyce Dolne 150, pow. C, iszyn. 
 g-0011388 
m?»1,’ 7abudowanla »ospodarcze. 3 h*  
’ 00 a lasu ora« 30 ša­
ta ’triîî;0 J-Iessyna — spr»-d m. EH r 1- 
_ Kuba»lak, zimnrakl 44. g-011363 -

VàwÎE?uM„forteP,an- cieśzyn. Boie- 
Wa Chrobrego 3/3. g-011371

OGŁOSZENIA
DROBNE

WARTBURGA typ 383 rok produkcji 
1871, przebieg T.ooo km, cena 130 tyi. 
zł — sprzedam. Pleeni ,e oferty kie­
rować do Redakcji pou „Wartburg". 

 g-011374 
W UST1 lU-Btzegi w dniu 7 lute­
go zginą! czam podpalany jamnik 
— suka. Za odnalezienie wysoka na­
groda. Wiadomość u kierownika Do­
mu Wczasowego „Górnik" w Ustro­
niu Brzegi. g-011375

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„samopomoc chłopska.” 

w Goleszowie

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE:

— malarstwa mieszkaniowego 
szklarstwa

— prania i naprawy odzieży Ochronnej dla za­
kładów produkcyjnych

Zgłoszenia przyjmuje — GS Goleszów Dział 
Usług, teł. 10. 19kr

dom POMOCY SPOŁECZNEJ DLA DOROSŁYCH
„C A R I T A S"

Plao Inwalidów Wojennych 6
oraz DOM POMOCY SPOŁECZNEJ DLA DOROSŁYCH 

„CARITAS"
Plac Ks. Londaina w Cieszynie 

rozpisują przetarg nieograniczony na wykonanie w tutej- 
«ych zakładach robót remontowo-budowlano-montałowych:

Budowa nowego zaplecza magazynowego według posiada- 
°ej pełnej dokumentacji.
. Wykonanie nowego żelbetonowego stropodachu na istnie­
jącej chlewni.

Kapitalny remont części istniejącego muru oporowego. 
Przebudowa nowego szybu dla urządzenia dźwiękowego. 
Wykonanie dwubiegowej klatki Schodowej żelbetowej 
w miejscu istniejących drewnianych schodów.

Wykonanie elewacji zewnętrznej Oddziału 1 — 3 Plac 
Bondzina.

Roboty adaptacyjne pralni 1 zaplecza, łazienek oraz u ilkecjl.
Naprawa 1 częściowa wymiana posadzek w pomieszczeniach maga- 

zynowych-piwnlcznych oraz białkowanie całości. Matowanie klejo- 
w°*  “mulsyjno-olejne. Termin składania ofert 14 dni od daty ogło- 
“enla. informacji można zasięgnąć codziennie w godzinach urzę­
dowych 31 kr

KŁOPOTY SKIBOBISTÓW
Sport sřeibobowj/ należ# do tj/eh 

dyscyplin, których jeszcze do nie­
dawna w Polsce nie uprawiano. 
Pomimo to jednak znajduje ona 
coraz więcej zwolenników, którzy 
— notabene — doprowadzili do 
utworzenia w Zakopanem Federa­
cji Skibobowej. Słowem, jest to już 
w tej chwili dyscyplina niejako 
uprawomocniona, z którą nie bez 
racji polskie władze sportowe wię­
żą wielkie nadzieje. Dowodem tępo 
mogą byt ogólnopolskie zawody 
sportowe zorganizowane niedawno 
w Szczyrku oraz mające się odbyć 
w połowie lutego międzynarodowe 
zawody w Szklarskie i Porębie.

Tymczasem 90 skoczowskich ski- 
bobistów, działających przy FSM 
Zakład nr 5 B, Zakładach Wyro­
bów Filcowych, Zasadniczej Szkole 
Zawodowej i innych placówkach 
nie ma gdzie 'renować. Muss 4 Oni 
bowiem, podobnie Jak narciarze, 
korzy.tai z wyciągów. Okazuje Się 
jedí ifc, że dysponenci turystycz­
nych i kopalnianych kolejek lino­
wych nie pozwa' |ą im na to. W 
każdym razi" z kilkek-otną odmo­
wą spotkali się «kił nbiścł sko­
czowscy. Sprawa wydaje się dość 
dziwna, dlatego zachęcamy Od­
dział Powiatowy TKKF, by ze- 
chciał się nią we własnym intere­
sie zainteresować, (j.l.)

LASKARZE CIESZYNA 
ZROBILI FURORĘ

Hokeiści na trawią KS Cieszyn zro­
bili prav, dziwą furorę swoimi wystę­
pami W fezgrv .. .rarři o halowe mi­
strzostwo Polski. Zarówno postawa w 
sosnowieckich półfinałach. jak i osta- 
acznu batalia w Opolu potwierdziły 

wys ką formę podopijcznych trenera 
Edwarda Łegierskiego.

Doskonała postawa naszych laska- 
r>y sprawiła te czołowe zespoły I 
ligi coraz częściej zapraszają cieszyń­
skich hokeistów na mecze spąrringo- 
we i atraikcy/na turnieje.

Powc’ano także do kadry Śląska 
śy letnego bramkarza Z Cles-yna Zbi­
gniewa Cuziura. któr; wyjechał wraz 
z reprezentaci. województwa na mię­
dzynarodowy turnia! do Drezna.

(cz)

KOLEJNY TURNIEJ 
KWALIFIKACYJNY

W rozegranym nlrdrwno turnieju 
klasyfikacyjnym W Bielsku startet _i- 
11 także pl ipponi ścl naszego powiat' 
Irena Krupa, z LZS Haźlach była dřu 
gri wśród kobiet 1 zajela taką Samą 
lokatę w juniorkach. Dr skonale spi­
sał sie W rozgrywkach juniorów Bo­
gdan Wsntolnk z KB Clei-zyn, który

BYTOM — Mieszkania spóldzUJćze 
M-3. pełny komfort — zamienię na 
podobne tV Cieszynie. Wiadomość: 
Stancszek. Cieszyn, Rynek 12, tel. 
17-11, od godz. 8 do 15.g-011369
PROSTARKĘ do ładowania 12 aku­
mulatorów zamienię na motorower z 
i utomatyczną Lkrzvnxą blefów. Cl 
szyn, skr. poczt, iso. g-011867 
PRZYJMla 2 uczniów do nauki malar­
stwa. Dla Wyróżniających się uczniów 
przewidywane są bezpłatne wczasy. 
Zakład LIaiarski Stanisław Staniek, 
Cieszyn, Dzierżyńskiego pa/10.

___________ ______________g-011304 
WYPOŻYCZAM naj no wäre modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
•■'leczorowych. peleryny, welony. Ro- 
llńSka. Blels’TO. Magl 14._______ g-10700

wygrał w tej grupie. Najlepszym w 
seniorach był Edward Grůsska z Cu­
krownika Chybie (10 miejsce). W gru 
iple chłopców piątym był Józef Żur z 
Chybia.

W punktacji drużynowej Cukrownik 
Cbybie zajął piąte miejsce, LZS Haź­
lach ósme a dopiero dziesiąte zawod­
nicy KS Cieszyn.

Dnia 17 lutego odbi kle się w BI li­
sku (Szkoła Podstuw^wa nr M przy 
ulicy Miczurina) II turniej klasyfika­
cyjny w tenisie stołowym. O godz. 10 
eozp ićzną alę gry pojedyńcze dziew­
cząt i chłopców oraz juniorek 1 1 Ubio­
rów. O godz. 10 walczyć będą nato­
miast seniorzy i seniorki.

Najlepsi otrzymają dyplomy 1 pu­
cha: ,

(cz)

PINGPONG1ŠCI ROZPOCZĘU 
DRUGĄ RUNDĘ

Ze smlannym szczęściem grają w 
tym s :zoni< plngponglścd KS Cie­
szyn. Poważni- odmłotision zespół za 
kończył 1 rundę mistrjow kil w Lidze 
Okręi. wej na 10 miejscu r 4 punkta­
mi. Wygiął swoje pojedynl z Sle- 
mlanowiczanką. rezerwa ROW Rybnik 
M M Orż< sze I Pła tern Gliwice. Zaś 
óddał punkty bKS Bielsko. Eilest, die 
chowice, Spareie Zabrze. Ruchuwi 
Chorzów. GKS Dąbrowr. Góru. -l, 
Górnikowi Wojkowice, Rakowowl Czę 
stochowa. Wawelowi Wirek 1 AZS Gil 
wice.

Trenerem pierwszej drużyny a 
zarazem zawodnikiem Jest Henryk 
Scigai. Ponadto barw KS Cieszyn 
bronią: Henryk Macura, Bordan W m 
tulok i Staüûl-e. Hankus.

Drugi zespół KS Cieszyn, grający w 
klasie A zakończył I rundę na 6 miej 
scu. Drużyna prowadzona prz< z Kazi­
mierza Zielińskiego ma wszelkie szrn 
se na poprawie ile swojej lokaty w 
decydującej batalii.

Barw rezerwy bronią; Tadeusz To­
man 1 jego syn Leszek oraa Tadeusz 
Faber. '

Jak nas polnfc-m wał trener Ści­
gaj. bra.. mtpdych miłośników tej plę 
knej dyscypliny aportowej.

(cr.)
PODSUMUJĄ DOROBEK 

KLUBU
W najbliższy czwartek. 14 lutejo. o 

godz. 16.30 odbędzie się w sali konte­
ren :yjnej CELMY zebrania sprawo­
zdawcza Klubu Sportowego „Clerzyn”.

Z tej okazji zanraieniowano na wy- 
etnwaeh ..ORBISU” na Rynku pucha­
ry 1 dyplomy, zdobyte przez zawodni­
ków cirtzynskich. propetoayki, pamiat 
ki, znaczki sportowe i wycinki a pra­
sy.

W dniu zebrania sprawozdawczego 
cała ekspożr a zostanie przeniesiona 
do hallu w biurowy-j CELMY. Bę­
dzie ona jednak wzboj; eona o Pr? - 
watne zbiory ksĄż< k aportowych, pro 
pt re :yków i znaczków miejscowych 
hobbystów.

Nàtoniiaiit 19 Wn. odbędzie się walne 
Zebranie RKS Cukrownik Chyh'e, 
«"»dz. 17.30 w salce kinowej Cukro r 
nl).

podtei tego spotkania zasłużonym 
dslalaćzon. lostaną nadane tytuły Ho­
norowego Członka Zarzadu RKS Cu­
krownik oraz wręczone dyplomy. Wi - 
brane zostaną taKźa nowe władze klu­
bu. (cz)

„SPOŁEM” WOJEW. SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W KATOWICACH

ODDZIAŁ „KONSUM ROBOTNICZY" W CIESZYNIE

zatrudjrf natychmiast
KIEROWNIKA MASARNI

Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji 
spraw pracowniczych, Cieszyn, Rynek 17, I p., 
pokój nr 9. 20kr

MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA W CIESZYNIE 

ogłasza

I i II PRZETARG OGRANICZONY 
na niekompletny samochód marki „Zis 150” 

nr rejestracyjny SC 64-12.
Cena wywoławcza samochodu wynosi 35.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić do kasy 

tut. przedsiębiorstwa najpóźniej do dnia poprzedzającego 
przetarg.

Przetarg odbędzie się w 14 dni po ukazaniu się ogłoszenia 
w prasie o godz. 10 w tut. przedsiębiorstwie przy ul. Fry­
sztackiej 31.

Samoi hód można oglądać w każdy poniedziałek i środę.
23kr

Hokeiści Cieszyna 
na trzecia miejscu!

PO LATACH Oie-zyn docze­
kał się znowu dobrej dru­
żyn) hokejowej. Zespół, 
poważnie odmłodzony, zu­

pełnie dobize radzi sob w tym 
sezbnie. Należy do najlepszych 
w Lidze Okręgowej. Ostatnio 
odniósł efektowne ».wvcięstwo 
nad niedawnym Il-llgowcem 
Fortuna Wyry. Na "pierw wyśni 
z tym zespołem w stosunku 5:1 
(0:1. 2:0. 3:0). zdobvwajat i ram­
ki ze strzałów: Slipki — 3 mas 
Szkawrana i Cnarneho. Nato­
miast drugie spotkanie zakoń­
czyło się efektowniejszym zwy­
cięstwem naszych chłopców Wy­
grali oni 6:0 (1 0. 1 0. 4:0). Łu­
pem bramkowvrh podzielili się: 
Haratek I Szkswran po 2 oraz 
Ha duk i Ślipko po leanej.

W spotkaniach tuch wvróžnili 
rię bramkarz Marian Donooik, 
który w obu meczach bronił 
bardzo pewnie, oraz Tadeusz 
Haratek, Jan Łabudek i bracia 
Sztolerowie.

Przed drugim mefem i Wyra­
mi odbyło się pożegnani] obroń­
cy Leszka Hajduka, który Został 
powołany do odbycia służby 
Wojskowej.

Z' ryoięstwa nad Fortuną za­
decydowały o trzecim m’.-lscu 
naszego zespołu w tegorocznych 
rozgrywkach o mistrsos Wo m 
Ligi. Lepszymi okazały le Jedy­
nie rezerwy I-'iRov/vch „ruiyn 
Naprzodu Janćw 1 Zjęłębia So­
snowiec.

Do Zakończenia rozgrywek po­
został1 tylko jedna kol-dlta spot­
kań. Nass zespół spotka rię 20 

1 21 bm. z drugim garniturem 
Naprzodu w Janowie. Mecze te 
jednak nie beda miały wplvwu 
tu układ tabeli która przedsta­
wia rię następująco: Naprzód n 
Janów, Zagłębie H bomowiec, 
KS Cieszyn, Fortuna Wyry, Gór­
nik F lów 1 Silesia Rybnik, (cz)

PIERWSZE MECZE 
SIATKAREK

Mistrzowskie boje rozpoczc’y rów­
nież siatkarki KS Cieszyn. W pierw­
szych meczach o prymat w kłosie A 
druiyna cieszyńska jMegrała z re­
zerwą Płomienia Milowioe 0:3 (2:15, 
1:15, 10:15), natom.ast w drugim 
potkani'i nasze pani] zdobyły dwa 

punkty, wygrywając z Czarbj ml 
Sosnou lec 3:2 (15:0, 13:15, 14:16, 
16 14, 15:13).

V< kład zespołu trenowanego 
przez mgr Ej'esliw. Cbamota 
wchodzą: Grażyna IVichalek, Irena 
Wiecheć, Halina Gil, Grażyna Han- 
zel, Maria Stonawska, Barbara Stu- 
gllk i Halina Zając.

W klasie A oprócz zespołu nasze­
go gr iją Jeszcze: Zagłębie Sosno­
wiec, Płomień II Milowioe, Górnik 
Zabrze, Czarni Sosnowiec, .IKS 
Bielsko, BBTS/Włókniarz Bielsko, 
KS Gaszowice i GKS Jastrzębie.

Kolejne mecze rozegra drużyna 
cieszyńska na wyjazdach z BKS 
Bielsko i KS Gaszowice. Opiekunem 
zespołu (kierownikiem) jest Janus« 
Dancl.

W Ubiegłym sezonie KS Cieszyn 
zakończył rozgrywki na 4 miejscu.

(CZ)
• • •

W kolejnym mec*u  mistrzowskim 
nasze panie oddały punkty przegry­
wając z BBTS Bielsko 0:3.

ZAWODNICY 
ZE SKOCZOWA 
ZWYCIĘŻAJĄ

Od kilku lat siatkarze ze Szkoły 
Podstawowej im. Gustawa Morcin­
ka w Skoczowie należą do najlep­
szych w województwie. Również w 
obecnych rozgrywkach drużyna pro

wad_nna pr ez nauczyciela Alojze­
go Fołtyna krc-„y bez porażki- W 
swojej grupie elimin icyjnej chłopcy 
ze Skoczowa Wygrali Wszystkie Hie­
lte (5 W łoi unku 9:0 i jeden 2:1). 
Pozostawili w pok inanym nilu dru 
żyny z Rybnika i Czechowic.

Dzięki tym zwycięstwom siatka­
rze nasi zakwalifikowali się do pół­
finału, mając za przeciwników ze­
społy z SP—3 Mikołów, SP—26 GU- 
w’ee 1 SP—16 Sosnowiec.

Pierw ze mecze półfinałowe roz- 
poczną Ją 14 bm.

A otc ikład skoczowskiej d: J y- 
ny: Tadeusz C lerch, Marek Gab- 
zdjl, Mirosław Skotnicki, Jan No­
wak, Roman Bylok, Zbigniew No­
wak, Bogusław Kurtyka 1 Tadeusz 
Ger sela.

• • •
Również dziewczęta ze Szkoły 

Podst. wowej nr 1 w Skoozewio gra 
ły w eliminacjach wojewódzkich z 
zespołami Rybnika i Czechowic. 
Drużyna skoezjwska Zdobyła za­
ledwie 3 punkty i zajęła drugą lo­
katę, odpadając z dalszych rozgry­
wek. (cz)

PORYWAJĄCY MECZ 
SIATKARZY

Kolejne mec-e mistrzowskie druży­
na cle-tyńska rozegrała w Cieszynie. 
W pierwszym meczu po bardzo zacię­
tej grze nasi chłopcy przegrali z lide­
rem RKS Grodziec 1:3 (12:13, 16:14. 
11:13, 10:13). Był to porywający poje­
dynek, w którym zespól prowadzony 
przez nowego trenera Zbigniew Rza- 
skiego wzniósł się na wyżyny swoich 
możWosei. go leli, przyiec.tau do 
Cieszyna w najsilniejszym -kłi idzie, z 
byłymi zawodnikami oraz „gowego 
Płomienia Mllowlce. W naszej druży­
nie najlepiej zagr ill: Hegltzz. Talik

w drugim meczu KS Cieszyn od- 
nlózł przelconyWalące zwycięstwo nad 
wieellderem I nu Ząbkowice 3:1 
(1513, 10:15, 15*12,  1S;8). B*  to to nie­
zwykle ciekawe spotkanie, w kt >tym 
zespół nas zacni wyśmienicie, za co 
zbierał oklaski widowni.

W zespole najlepiej zagrali Husa­
ři k, Ziętek I Slemasz.

Kolejne mecze drużyna nasza roze­
gra na wyjazdach 16 i 17 lutego z 
Górnikiem' z Kazimierz 1 AKS Niwką.

(cz)

DOBRA PASSA KS CIESZYN
Nadal bez porażki kroczą koszyka­

rze KS Cieszyn w rozgrywkach o mi­
strzostwo klasy A. Drużyna prowa­
dzona przez trenera Kunlsza wygrała 
twoje kolejne spotkanie z UKS Ry­
bnik w stosunku 107;66 (52:35). Mecz 
ten toczył się przy przygniatającej 
przewadze naszego zespołu. W ataku 
najlepiej grał najwyższy koszykarz 
Śląska — Skiba, który zdobył lii pkt. 
Poza tym punkty dla KS zdobyli: NIż- 
nikiewicz — 23, Dudek — 1P, Polak — 
14, Goclek — 11 i purszke — 10. Kie­
dy w drużynie cieszyńskiej znajdowa­
ła alę na parkiecie pierwsza piątka, 
przewaga naszej drużyny była przy­
gniatająca. Dzięki tej wygranej nasi 
chłopcy umocnili swoją pozycję na 
pierwszym miejscu w tabeli. (cz)

SZKOLNE ROZGRYWKI
Dobiegła końci plerws ta runda ro«- 

grywek w międzyszkolnej lidze ko- 
^•ykówkł szkól średnich chłopców.

A to tabelka I rundy

1. LO — 1 Cieszyn I
2. ZSZ — 1 Cieszyn
3. TB Cieszyn
4. LO — 1 Cieszyn n
B. LO — 2 Cieszyn
8. ZSi CELMA

B 
S 
3 
8 
5 
B

16 517:137
9 28e*.ri4
8 238.243
7 203:293
6 197:274
3 183:270

Najwięcej punktów <31a - vtich ze­
spół >w uzyskali: Jerzy Dudek, z LO-1 
Cies .yn — 207, Marian Pilarski z te! 
samej szkoły — 120, Janusz Beer z 
ZSZ Cieszyn — 113 1 Andrzej Clompa, 
również z ZSZ — 111.

Wsiy-cy cl rawodnlcy są członkami 
sekcji koszykówki KS Cieszyn i gra­
ją w zespole, który dotychczas nie 
zaznał w mLn-zostwach ani jednej po 
rażki.

Druga runda rozgryw rozpoczinle 
się 28 bm. a zakończy 25 marca.

(cz)

Czuje się potrzebny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

znakomitym łachmanem), co może się 
w praktyce okazać niesłuszne, psuje 
dobry klimat. Trzeba wzajemnie sza­
nować do iwiadczenle zawodowe, nie 
uchylając się jednocześnie od decy­
zji technicznych, od których zależy 
postęp.

— Jak s tego -wynika — noudązoję 
— czuje się ian także po trosze wy­
chowawca Btiolcb podopiecznych, któ 
rych usiłuje pan przekonać o konie­
czności szacunku dla zawodowych 
kwalifikacji.

— Innych racji nie ma. Tu właśnie 
wydają ml się słuszne. Sam na co 
dzień Je stosuję. Bardzo cenię «obie 
współpracę ze ślusarzem narzędzio­
wym Józefem Machejem oraz Inż. 
Przemysławem Klelmlńskim. Oby­
dwaj są zresztą współautorami naj­
cenniejszych naszych racjonalizator­
skich pomysłów.

— C: y da sie określić. Jak bardzo 
absorbuje pana praca zawodowa?

— Każdego praca wciąga. Nawet 
ten, kto wykonują najprostsze czyn­

ności mechaniczne, myśli o tym Jalc- 
by Je sobie usprawnić. Wiadomo, że 
Im większy ciężar gatunkowy Zawo­
dowych obowiązków 1 większa odpo­
wiedzialność, tym większe zaangażo- 
w; ile. Rzadko ml ilę zdarza, żebym 
Wracał po godzinach pracy do domu. 
Często zostaję, by sobid pewne pro­
blemy przemyśleć.

— Przypuszczam więc, że ma pan 
bardzo niewiele czasu wolnego?

— Niewiele, tym bardziej, że i ona 
moja jest nauczycielką, ma także 
mnóstwo obowiązków, a na „dodatek” 
dochowaliśmy się dwu pociech. Pora 
tym budujemy domek jednorodzin­
ny. Ale nie narzekam. Jeżeli tylko 
człowiek czuje się potrzebny w spo­
łeczeństwie, może znieść 1 pokonać 
górę doraźnych trudności.

Warto Jeszcze na zakończer/e 
wspomnieć, że mgr Inż. Jan Śliwka 
odznaczony został niedawno dyplo­
mem uznania podpisanym przez I se­
kreter za KC PZPR — Edwarda Gier­
ka. Całokształt jego pracy zauważony 
więc został nie tylko w zakładzie.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Z NASZEGO ARCHIWUM
Chcemy zapoznać dziś na­
szych Czytelników z dwoma 
dalszymi archiwalnymi wido­
kówkami starego Cieszyna. 
Jak nietrudno się zoriento­
wać, chodzi o Rynek naszego 
miasta stotagralowany ok. 
roku 1913, a więc niedługo 
po uruchomieniu linii tram­

wajowej, która prowadziła od 
końca ulicy Wyższa Brama 
do dworca kolejowego w dzi­
siejszym Czeskim Cieszynie. 
Łatwo też zauważyć, że na 
Rynku znajdowała się jedna 
z mijanek jednotorowej linii 
tramwajowej. Ten środek ko­
munikacji miejskiej zlikwido­
wany został po podziale Cie­

szyna w roku 1920. • '1/ po­
przednim numerze podaliśmy 
mylne imię „fotografa Cieszy­
na", którym był nie Henryk, 
a Karol Jastrzembski. Foto­
grafem był także iega ojciec 
Ryszard — pionier tego kun­
sztu w naszym mieście. 0 
Reprodukcje wykonał Tadeusz 

Kopaczek.

if&MEPZ.
zbierasz ?

POSZUKUJE OPAKOWAŃ

polskich żyletek
Do Redakcji GŁOSU nadszedł 

list, który we fragmentach pu­
blikujemy z nadzieją, że tym 
sposobem będziemy mogli po­
móc naszemu warszawskiemu 
korespondentowi, znanemu w 
kraju i za granicą kolekcjone­
rowi.

„Od 18 lat zajmuje säe kolek­
cjonowaniem opakowań żylet­
kowych. Udało ml się w tym 
czasie zebrać ponad 11.300 opa­
kowań z 58 krajów, w tym 560 
egzemplarzy wyrobów polskich. 
Gromadzę też wszelkiego ro­
dzaju akcesoria, jak aparaty 
żyletkowe do ostrzy miniatu­
rowych. jednoostrzowych oraz 
takie, które swą oryginalną 
konstrukcją odbiegają od pos­
policie używanych. Interesują 
mnie również przyrządy do o- 
strzenia 1 regeneracji żyletek, 
a także ich reklamy, tematycz­
ne publikacje, wzmianki pra­
sowe itp.

Jestem członkiem szeregu — 
podobnych Jak cieszyński — 
klubów hiszpańskich, fińskich. 
Japońskich, czy zachodnlonle- 
mleckich, Jednak najbardziej 
fascynuje mnie historia pol­
skiej żyletki i jej dawnych 
producentów. Gromadzę bo­
wiem materiały i przygotowu­
ję do druku „Katalog opako­
wań polskiego ostrza do gole­
nia“. Dlatego też pilnie po­
szukuję polskich międzywojen 
nych opakowań żyletkowych, 
których na podstawie relacji

moich zagranicznych kolegów, 
sporo ml Jeszcze brakuje.

Byłbym niezmiernie wdzięcz­
ny GŁOSOWI — pismu, patro­
nującemu działalności Cieszyń­
skiego Klubu Hobbystów — za 
zamieszczenie mojego apelu do 
Czytelników o przeszukanie 
domowych zakamarków i ro­
dzinnych „arsenałów Kolar­
skich ”, w których — być mo­
że — tkwią Jeszcze tak bardzo 
ml potrzebne do kompletu sta­
re polskie żyletki 1 ich opako­
wania.

Jestem gotów Je kupić, bądź 
wymienić na szereg Innych 
przedmiotów jak: stare, srebr­
ne monety, banknoty, milita­
ria, znaczki pocztowe, erki, 
krajowe i zagraniczne etykiety 
zapałczane, nalepki hotelowe, 
etykiety do piwa z polskich 1 
zagranicznych browarów, pod­
stawki pod kufle, etykiety o- 
pakowań serów, odznaki i in­
ne’*.

Tyle Ust warszawskiego ko­
lekcjonera. Jesteśmy przeko­
nani, że Czytelnicy GŁOSU nie 
pozostaną obojętni na jego 
prośbę. Posiadane egzemplarze 
starych polskich żyletek i ich 
opakowań można przesyłać 
bezpośrednio pod adresem: Wa­
cław Wyszyński, ul. Ostro­
bramska 122/3 — 04-118 Warsza­
wa bądź też przekazać Za po­
średnictwem Redakcji naszego 
pisma. (tk)

KfiŽBY SOBIE
rzepko skrobie...
Wisla uzyskała nowoczesną 

oczyszczalnię ścieków i ka­
nalizację. Dia miejscowości 
wczasowo-turystycznej była 
to inwestycja niezwykle po­
trzebna. Niestety nie jest ona 
w pełni wykorzystana, pow­
itają bowiem nowe budynki, 
które nadal odprowadzają 
ścieki nie do istniejącej już 
sieci, jak się tego należało 
spodziewać, lecz na przykład 
na niżej położone pole są­
siada. Taki wypadek ma m. 
in. miejsce na stokach Ja 
rzębatej — za wiedzą Wy­
działu Wód i Ochrony Po­
wietrza z Bielska-Białej.

Wcale częste jest również 
praktykowane w Wiśle wy­
konywanie dołów kloacznych 
bez ntwardzonego dna. W 
dzielnicy Nowa Osada pow­
stało dla przykładu ok. 40 
budynków, właściciele wy­
drążyli studnie, ale woda nie 
nadaje się nawet do celów 
gospodarczych, nie mówiąc 
już o konsumpcyjnych. I nie 
można się temu dziwić, skoro 
podłoże jest przepuszczalne...

Mówi się wiele, i słusznie, 
o ochronie naturalnego śro­
dowiska człowieka. Wydatku­
je na te cele niebagatelne 
środki. Niestety efekty są nie 
zawsze w stosnnku do nich 

' adekwatne... (d)

CIESZYŃSKI klub HOBBYSTÓW 
zrzesza już 150 członków!

W tych dniach ilość człon­
ków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów przekroczyła 150. 
Znaczna ich część rekrutuje 
się spośród mieszkańców na­
szego regionu. Klub jednak 
zrzesza także — na zasadzie 
Korespondencyjnej — miesz­
kańców innych miast w kra­
ju, jak Bielska-Białej, Ty­
chów, Rybnika, Zor, Wodzi­
sławia, Zabrza.) Gliwic, My­
słowic. Katowic, Krakowa. 
Sanoka. Przemyśla, Lublina, 
Starachowic. Warszawy, Ło­
dzi. Poznania, Wrocławia, 
Szczecina, Koszalina 1 In­
nych.

Członkami honorowymi Cie 
szyńskiego Klubu Hobby-

SENSACJE
„GWIAZDKA CIESZYŃ­

SKA” w roku 1874 donosiła 
że:
• w Galicji zmarła na 

cholerę 94.766 osób,
• w powiecie nowosądec­

kim urodziło się dziecko o 
4 rekach i tyluż nogach,
• W Kalifornii wyhodo­

wano winorośl, która daje 
ju.COO—20.000 kg winogron,
• Ministerstwo wojny 

przystąpiło do założenia w 
twierdzy Komárno na Wę­
grzech „gołębiej" poczty.

stów są kolekcjonerzy za­
mieszkali poza granicami 
Polski. W chwili obecnej po 
dwóch członków honorowych 
rekrutuje się ze środowisk 
polonijnych Czechosłowacji 
oraz z Litewskiej Socjalisty­
cznej Republiki Radzieckiej.

• • •

Przypominamy, że kolejne 
spotkanie Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów odbędzie się 
w najbliższy czwartek, to 
jest 14 hm. o godz. 17. w sal­
ce nr 15 Miejskiego Domu 
Kultury <1 piętro). Prelekcję, 
opatrzoną tytułem „O sław­
nych fałszerzach sławnych 
d_ieł sztuki” — wygłosi ku­
stosz Muzeum w Cieszynie 
mgr Witold Iwanek. (tk)

Z MYSZKĄ
• w zamku królewskim w 

Berlinie zaczęło się ukazy­
wać widmo „białej damy”. 
Bywało ono uważane za za­
powiedź śmierci jednego z 
członków rodu Hohenzoller­
nów,

_ wyprawa ślubna rosyj­
skiej księżniczki Marii Alek- 
sandrowny składała się z 70 
gotowych .sukien, tudzież 
wielkiej ilości bielizny, futer 
i kosztowności. Wysokość po- 
ragu wyniosła milion rubli 
wypłaconych ze... skarbu 
państwa.

CZYJ TO GOŁĄB?
Powiadomił nas p. Oswald 

Foniok z Ustronia-Hermanic 
nr 87, że dnia 31 stycznia br 
zatrzymał eię u niego gołąb 
pocztowy, posiadający obrą­
czkę nr P.+. 2G4359. 73. Ptak 
był ranny, a troskliwy mie­
szkaniec Ustronia stwierdził 
u gołębia głębokie zarwanie 
ramienia skrzydła. Rana nad­

to była zainfekowana. Os­
wald Foniok oczyścił oraz o- 
patrzył ranę gołębia i obec­
nie obserwuje, jak ptak po­
woli wraca d > sił.

Właściciel gołębia może go 
już odebrać.

Milo się dowiadywać o ta­
kich przejawach miłości do 
świata zwierzęcego. (tk)

PANIEŃSKA REPLIKA
Jak doniosła „Gwiazdka 

Cieszyńska” sprzed wieku, 
dwunastu nieznanych z naz­
wiska kawalerów postanowi­
ło się nie żenić dopóty, do­
póki „kobiety nie zaprzesta­
ną zbytków”. Na co z kolei 
tyleż panien zareplikowało 
w prasie następująca odpo­
wiedzią:

„Szanowni Panowie!
Wyście to winni temu, że 

wszystkie panny chcą być 
„wielmożnymi paniami”. Bo 
gdy przybędziemy na bal

skromnie ubrane, żaden z 
was ani nie spojrzy na nas, 
uwijając się koło tych, które 
są bogato wystrojone. Kiedy 
w domu pilnie pracujemy w 
kuchni, a który z was przyj­
dzie w odwiedziny, to z ka­
peluszami na głowie i z góry 
na nas patrzycie (...). Gdy 
zaś przeciwnie, siedząc na 
kanapie czytamy romanse, 
całujecie nas w rączki (...).

Na wsi są pilne, oszczędne 
i szczere dziewczęta — żeń­
cie się z nimi".

PRZED 100 LATY
• „Gwiazdka Cieszyńska“ 

wyraziła postulat, żeby „pil­
niej baczyć na utrzymanie 
porządku w mieście, a szcze­
gólnie tego pilnie przestrze­
gać. aby śnieg i lód ubity po 
chodnikach wyrębywano w 
czasie odwilży, a posypywa­
no starannie piaskiem albo 
popiołem w czasie mrożą”.

Postulat ten w niczym me 
«tracił na aktualności...

„Gwiazdka" przytaczała 
przykłady nieszczęśliwych 
wypadków, które spowodo­

wała lekkomyślność. Nieste­
ty, również obecnie mają ta­
kowe miejsce...
• Urząd telegraficzny w 

Cieszynie wprowadził dwu­
języczne, polsko-niemieckie 
blankiety nadawcze. Tymcza­
sem urząd pocztowy, wbrew 
postulatom ludności, używał 
blankietów w języku niemie­
ckim i czeskim.
• Towarzystwo Rolnicze 

uchwaliło plan własnego wy­
dawnictwa . kalendarzowi igo 
na rok 1875. Projektodawcą 
był dr Otto. Na jednym z 
posiedzeń postanowiono rów­
nież sprowadzić kwalifiko­
wane nasiona.
• Zmarł nauczyciel z 

Ogrodsibnej Jan Wicherek. 
Mimo swoich 62 lat cieszył 
się znakomitym zdrowi, m i 
kondycją fizyczną. Do zała­
mania, a w następstwie cho­
roby doszło wskutek śmierci 
jego syna — profesora gim­
nazjalnego.

Wicherek pełnił w Ogro­
dzonej obowiązki nauczycie­
la przez 22 lata.

ZAPOMNIANE 
GABLOTY

Przed gmachem Sądu Po 
wlatowego w Cieszynie od 
lat stoją puste raczej, za to 
mocno zaknrzone i zabrudzo­
ne gabloty, które — jeśli nas 
pamięć nie myli — zafundo­
wał sobie były Wydział Bu­
downictwa i Architektury 
dawniejszego Prezydinm 
PRN. Piszemy o tym. zanim 
zapomniane 1 zaniedbane ga­
bloty zasłonięte zostaną roz­
rastającymi się na skwerku 
młodymi sosnami i dekora­
cyjnymi tujami. A może Czy­
telnicy podpowiedzą właści­
cielom, do czego najlepiej 
przeznaczyć reklamowe ele­
menty?

USTROŃSKA 
„SŁAWOJKA"

Obiekt znajduje się w sa­
mym centrum Ustronia i. jak 
nas zapewniają mieszkańcy 
nadal spełnia rolę.......przy-
bytkn ulgi”. Należy przypu­
szczać, że z ustrońskiej „sla- 
wojki“ korzystają przede 
wszystkim klienci kioskq 
„Rożen”, wybudowanego w 
miejscu zlikwidowanego lar- 
taczkn. Tego rodzaju „obiek­
ty“ są nadal jeszcze — nie­
stety — naszą słabą stroną—

ZABŁOCONY 
CHODNIK

Dziura, o którą swego cza­
su tyle było hałasu, po nie­
spełna 10 miesiącach została 
wreszcie zasypana. Tym sa­
mym niebezpieczna dla pie­
szych pułapka, znajdująca 
się na całej szerokości chod­
nika przy ul. Armii Ludowej 
w Cieszynie — przestała ist­
nieć. Natomiast w coraz gor­
szym stanie znajduje się 
chodnik i to na dość długim 
odcinku od skrzyżowania z 
ul. Stawową do wysokości 
stacji CPN. Wertepy, wybo­
je, połamane i dziurawe pły­
ty chodnikowe, głębokie ka-

fPOKRZEZENU 
NA*  GORĄCO

Inże i bajora pełne błota — 
oto. co muszą pokonywać co­
dziennie mieszkańcy tej częś­
ci miasta, by dostać się do 
centrum lub dworców auto­
busowego i kolejowego.

W POCZEKALNI 
GŁUCHO

Skarżą się pasażerowie 
PKS, korzystający z usług 
dworca w Wiśle, na niedo­
statek bieżącej informacji. 
Głośniki, z których płyną za­
powiedzi o odjazdach lub o- 
późnieniach poszczególnych 
Kursów, umieszczone są na 
zewnątrz pawilonu dworco­
wego, tymczasem obecnie w 
okresie zimy, podróżni przed 
chłodem i pluchami chronią 
się w poczekalni. W tym po­
mieszczeniu jednak zapom- 
riano widocznie o zainstalo­
waniu głośnika, skutkiem 
czego ważne zapowiedzi dy­
żurnego ruchu nie docierają 
do wszystkich zainteresowa­
nych. Stąd niepotrzebne do­
pytywania, podenerwowanie, 
a nawet częste przeoczenia 
przez pasażerów właściwych 
kursów autobusowych. Je­
steśmy przekonani, że PKS 
nsunie rychło kłopotliwe nie­
dopatrzenie.

WĄTPLIWA 
OZDOBA

Stragany z warzywami 1 o- 
wocami na tzw. „Gęsim Tar­
gu“ w Cieszynie od dłuższe­
go czasn permanentnie obło­
żone są stertami pustych i 
wcale niedekoracyjnych 
transporterów. Nie muslmy 
dodawać, że tego rodzaju 
„wystrój” nie przysparza 
splendoru handlowcom ani 
sławy naszemu miastu...

(tk)

POZIOMO: 7. nadmierna tu­
sza, 6. chryzantema, 9. celulo­
za, 10. wysoki dzban o szero­
kim dnie, 12. wieńczy budo­
wę, 14. dziennikarski drób. 15. 
tytuł głośnego filmu przedwo­
jennego wg powieści Dołęgi — 
Mostowicza, 20. piskliwy glos 
męski. 21. przystosowane sta­
nowisko strzeleckie dla myśli­
wego, 22. wybitny mąż stanu 
naszych południowych sąsia­
dów, 24. nieapetyczne w przy­
gotowywaniu. ale smaczne, 26. 
formularz z pytaniami, 27. 
piękny wierzchowiec.

PIONOWO: 1. jamochłon 
słodkowodny. 2. element wozu 
konnego, bywał też używany 
jako „broń“, 3. rybie kostki, 
4. parkan, 5. mały szybki okręt 
wojenny, 6. Inna nazwa filipin­
ki, granatu szturmowego z cza­
sów okupacji, 11. żołnierz pie­
choty, 13. krewny po mleczu, 
także wchodzący do rodziny 
przez małżeństwo lub adopcję, 
14. zrąbany pleń, kloc, 16. od­
krył zjawisko prądu elektrycz­
nego, 17. jednostka ludzka, czę­
sto w znaczeniu ujemnym, 18. 
tradycyjny sposób postępowa­
nia, nawyk, 19. każdy zginają-

cy się człon palca, 23. termin 
kalendarzowy. 23. Mona...

Rozwiązania należy nadsyłać 
-wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 22 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: RedaKcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10, 43-400 Cleszyr.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Rozwiązanie krzyżówki z nu­
meru 5 (922):

„Czytaj 1 prenumeruj tygod­
nik „przyjaźń'" 1 „Kraj Rad”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki i hasła bony książ­
kowe wartości po 30 zł wylo­
sowali: Jolanta Banaś z Cie­
szyna, Stanisław Kisiala ze 
Skoczowa oraz Urszula Pilch z 
Wisły. Bony wysyłamy pocztą.

B
ył taki chłapiec z 
biydnej rodziny, poszeł 
ku wojsku. Wysłóżił dwa 
roki, prziszeł du dómu — 
oca, macierze nie było, brata, 

siostry ni miot. Zustoł sirotóm. 
„Cóż tu bedym robił? Trzeba 
pąść kany za jakim chlebym".

Prziszeł do jednego bogocza, 
pytał słńżby. Ale tyn bogacz 
powiada:

— Jo tu do tebie roboty ni 
mim. Ale mim owczarza, wa- 
chuje dwiesta owiec, a już je 
stary. Mógbyś mu pumóc. Jak­
byś sie nadał, tóżbyś sie tu przi- 
cTylił.

Poszeł chłapiec do owczarza 
i pleknie go pytoł, coby go też 
wzión. Choćby ni za piniadze, 
jyny za to jedzyni, a jakóm 
szmatę żeby miol na sebie.

Owczor go wzión i doł mu ty 
owce pod opiekym. Powiadał 
mu tak:

— Wiysz co, syneczku, na tym 
polu, co tu widzisz, możesz 
wszyndy owce paść. Ale jakbyś 
poszeł han do tego lasu, a tam 
ty owce sie pasły, tóż z tobóm 
bedzie ile. Bo tam sóm trzo 
łolbrzimi. Uni tego lasu piltiu- 
jóm, nie da,óm tam łodnymu 
wlyżć.

Chłapiec pos ty owce, do tego 
łasa nie szeł. A tam było dziwy 
borówek a jagód. Nó i kiejsi go 
jednak pokusiło do tego łasa 
zazdrzić. Zabył se ło tych ło- 
wieczkach, a cały tyn kiyrdel 
poleciał za nim. Trawa tam 
była nienaruszona, tóż za chwi- 
lym były ty łowieczki prze- 
strasznie napasióne.

Prziszeł wieczór nazod z tymi 
łowcami, tyn stary łowczor po- 
wiado:

— Oj, tyś był isto w lesie.
— Bytech.
— Nó i co?
— Na nic. — Nic-ech tam nie 

widział.
— Wiyncel tam nie chodí, bo 

jakby cie olbrzimy dopadly, tóż 
cie zabijóm.

— Ni, już tam nie pudym.
Ale już na drugi dziyń go zaś 

skusiło. Zaś se poszeł na ty ja­
gody a borówki, łowieczki za 
nim. Naroz sie mu zdo, że 
smyreki kroczajćm, że las idzie. 
Przizdrził sie, widzi, że las stoi. 
Ze to łolbrzim. Mioł głowę po­
nad jedle, ponad smyreki, a 
łokropny miecz w rynce.

Pado:
— Ty mi tu pasiesz łowcę? 

Vf y noś sie mi tu stela.

PAWEŁ RUCKI opowiada
Opracował: ROBERT DANEL (4)

toraw zm wni
Chłapiec prawi:
— Już tu wiyncel nie pujdym, 
Zebroł sie i poszeł. Łowczor 

mu zaś powiada:
— Nie choć do tego łasa, bo 

óni cie tam zabiióm.
Na trzeci dziyń synek zaś 

jednak poszeł do tego łasa. Był 
tam taki dztuplasty buk, sied- 
nył se pod nim. Naroz tyn buk 
sie do niego odezwoł:

— Łowczorziczku, ło północ?/, 
jak bydzie miesiączek świycił, 
kopej tu pady mnóm. Znón- 
dziesz złoty miecz łobosieczny, 
a tym mieczim pokónosz olbrzi- 
mów.

Chłapiec sie zebrał, poszeł 
kole północy, wygrzeboł tyn 
miecz. Jak go dostoł z kryjów ■ 
ki, zrobiło sie łod niego wid- 
niuśko jak w lesie. Widzi w 
tum świetle, że idzie ku nimu 
łolbrzim.

— Gdóż ci tu pozwolił pość 
w moim lesie łowcę? Już-ech 
cle roz tu stela wygnół. Bedy- 
my sie bić.

Łolbrzim wyciągnół miecz, ale 
miecz chłopca sóm podskocził, 
ledwo sie łolbrztma dotchnół, 
tyn już leżoł zabity,

Zebroł synek łowieczki, przi- 
lecioł du dómu.

Łowczor sie go pytoł, co było, 
ale chłapiec mioł miecz scho­
wany, nic nie powiedział. Na 
drugi dziyń zaś poszeł do łasa. 
Dziwo sie: drugi łolbrzim. W y- 
glądoł jeszcze stlniejszi. Pokó- 
noł go jednak swoim mieczym.

Na trzeci dziyń zaś wyszeł 
łokropny łolbrzim, pado:

— Teraz ci sie nie udo. Dwóch 
braci żeś mi zabił, ale jo je 
najsilniejsi.

Jak chynył mieczim, tóż sto 
owiec było na roz zabite. Ale 
miecz chłopca podskocził, trefił 
iolbrzima.

Chłapiec wołoł na ty łowiecz­
ki, co jeszcze zůstaly, ale ty 
były tak wystraszóne, że ucie­
kały i uciekały. Aż przileciały 
do środka lasu, a tam był ło­
kropny pałac. Należoł db tych 
łolbrzimów. Tam bywali.

Viloz tam łowczorzik do tego 
pałacu, chodzi, chodzi, dziwo 
sie, widzi: na ścianie wisi łol- 
brzimio trąba. Chcloł przista- 
wić stołek, dostać na tóm trą- 
bym, ale stołek też był na 
niego za ciynżki. Prziszibowol 
go jednak jakost ku ścianie, 
wyszeł, duchnył do tej trąby. 
Jak do tej trąby duchnół. 

wyskocził skylsi zza dwiyrzl 
wojok.

— Cóż chcesz?
— Co chcym? Na bojym sie, 

bo mi łnlbrzim zabił sto łowiec. 
Jakóż sie też pokożym u gazdy, 
dy połówka łowiec pobitych?

— Na kajż ty pobite łowcę?
— W lesie.
— Pódf za mnóm. ,
Zebroł go tyn wojok do piw­

nice, było tam kupe wojska. 
Pado:

— Byli my tu haresztowanl 
przez tych łolbrzimów. Kieś nas 
wybawił, to ci zrobiymy pa- 
miątkym.

Była tam studnia. Wojok 
prawi:

— Zamoczejmy go w tej stud­
ni.

— Chcecie mie utopić?
— Ale ni, chcymy ci jyny dać 

pamiątkym.
Chyctli go za rynce, za nogi, 

nurzajóm. A w tej studni było 
roztopióne złoto, a nie woda. 
Wyciąyli go, a 6n m-oł taki 
dłógi włosy, jako to baji teraz 
syncy noszóm. I ty włosy na­
brały tego złota.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)



OgLHv CieszYťe

Członkinie Oddziału Pracy Socjalistycznej wydziału drary c/esrynsWcj „Olzy", pracu­
jące na I zmianie. 8 Fot.; Stanisław Ceranowicz.

UDOWODNIŁY. ŻE STAĆ JÏ

NA WIĘCEJ I
HISTORIA socjalistycznego współzawodnictwo pracy 

w wydziale draży cieszyńskiej „Olzy" sięga 1959 ro­
ku. W tym czasie cala załoga wydziału przystqpila 

do rywalizacji o zaszczytny tytuł BPS. Podjęte zobowiązania 
realizowane były konsekwentnie, przysparzajqc dodatkowej 
produkcji poszukiwanych wyrobów, zaś poszczególne człon­
kinie zespołu zdobywały coraz wyższe kwalifikacje, rosła 
wydajność pracy, poprawiała się w szybkim tempie jakość 
produkcji.

W listopadzie 1960 r. ko- szy w obrębie Zjednoczenia 
loktyw kobiecy wydziału przemysłu Spożywczego i 
rtraży otrzymał jako pierw- Cakierniczetrn tytuł „Bryga-

LEPIEJ
dy Pracy Socjalistycznej", s 
w cztery lata później — ty­
tuł BPS XX-lrcia KL. zaf 
jego członkowie zostali ude 
koi owani złotymi odznakami 
BPS.

W przededniu ”XV rocz­
nicy święta PKV’N dzielne 
dcczeciarki uzyskały kolejny 
sukces zdobywając mano 
BPS XXV-leci„ ‘Rb.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Gościliśmy 
delegacje 
z Francji

W dniu 11 lutego gościliś­
my w Cieszynie delegat ję 
w lad? miejskich SAINT- 
PÖL SUR-MER z merem 
Ga .tonem Tirmarche na cze- 
l-j. Goście francuscy przyje­
chali z niewielkiego, 23-ty­
sięcznego miasteczka, poło­
żonego w połowie drogi po- 
międ :y północnymi portami 
Francji: Calais i Dunkierką.

W cieszyńskim Ratuszu 
delegację przywitali kwi iła­
mi członkowie Zespołu Pieś­
ni i T tic. Ziemi Cieszyń­
skiej. Następnie goście z 
Francji spotkali się z gospo­
darzami miasta: przewodni­
czącym Miejskiej Rady Na­
rodowej Tadeuszem Tomicz­
kiem, naczelnikiem miasta 
Janem Kuligiem i kierowni­
kami wydziałów. < ibecny był 
również sekretarz KP PZPR 
Romuald Braun.

Po zapoznaniu się z histo­
rią nadolziańskiego grodu i 
je go planami rozwoju przed­
stawiciele władz miejskich 
SAINT-POŁ-SUR-MER rwie 
dzili Cie-zyn. Byli na Górze 
Zamkowej, wysłuchali tak--'e 
krótkiego -e -talu w wyko­
naniu słuchaczy Panilwowej 
Szkoły Muzyczni j. Następnie 
spotkali się z akhwem gos­
podarczym i politycznym Za­
kładów Eli ktro - Maszyno­
wych CELMA oraz zwiedzili 
izbę pami4tek tej fabryki.

Planuje się w przyszłości 
nawiązać ścisłą współpracę 
pomiędzy obu miastami.

(cz)
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ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Dzięki integracji służby zdrowia
X "POPRAWA W ZAKRESIE WYKORZYSTANIA KADRY
LEKARSKIEJ X KORZYSTNE ZMIANY W OBSŁUDZE

PACJENTÓW

(CI tG DALSZY NA STR. t) ■

te :zne. Ponieważ zęby lubią 
dokuczać jak wiadoi i. każ­
dego dnia i o każdej porze, 
decyzja ta spotka»- się z< 
zrozumiałym u namem.

Równie cenn > jest wpro­
wadzenie całodobowej dzia­
łalności działu diagnostvcz-’ 
nego. Tak więc z usłuj labo­
ratorium analitycznego moż­
na korzystać ■ r rodzinech od 
6 do 22, a dyżur jíst pełnio­
ny nawet nocą, zaś reuigen 

-pracuje do godziny 20, także 
w aob >ty i święta.

TWORZENIE Zespołu Opieki Zdrowotnej przy­
niosło na naszym terenïn, Jak tego dowodzi 
dotychczasowa praktyka, wszechstronne ko­

rzyści. Ujawniły się one szczególnie po 1 łipca ub. 
roku, kiedy to doszło do połączenia cieszyńskiego 
ZOZ z terenowymi placówkami służby zdrowia 
w Ustroniu, Wiśle I Skoczowie.

1 pozwolił na wypracow antę 
nowych orrn pracy.

Spośród licznych korzyści, 
które stały się udziałem pa­
cjentów warto wymienić 
przykładowo przedłużenie 
pracy gabinetu stomatologicz 
nego również na dni świą-

Naibardziej odczuwalne 
znran-- nastąpiły V’ zakre - 
sie w, korzystania kad. y le­
karskiej craz w sposobie ob ­
sługi pacjentów w lecznic­
twie wart' m Cieszyna, 
gdzie okres lunkcjonowania 
ZDŹ jest dostatecznie diugi

TYGODNIA

G
łówne nasze zada­
nie, w 1974 roku —- 
potwierdziła to w pełni 
dyskusja — polega na 
utrzymaniu wysokiej dynami­

ki _ gospodarczej" — powie­
dział Edward GIEREK na za­
kończenie krajowej narady 
aktywu partyjnego i oospa- 
darczego. Wiele danych 
wskozuje na to, że od po­
czątku roku tuk słoi malowa­
ne zadanie realizowane jes‘ 
prawidłowo- 

wielezależy
OD NAS

•^ok bieżący będzie wyma­
gać zwielokrotnienia działań 
na r»e*z  wzrostu efektywne ■ 
ci i.cłej naszej gospodarki, 

wykorzystania wszel- 
-T. 1 o k o ś c i o w y c h czyn 

nikow jej rozwoju, spośród 
°rych na czoło wysuwa się 

WIr°st wydajności pracy. Wy- 
*^a9a to utrwalania równo- 

°9> g >poda czej na każ- 
«ym polu, przede wszystkim 
J}s ~ równowagi rynkowej. 
p.yn,l,a to m. in. z referatu 
Piotra JAROSZEWICZA, który 
P? czoło wysunął dwa pro- 
rofn?ctwaPrOdUl<<:ÍÍ rynkow'' ‘

*o dziedziny, no które 
SICZe9Ó!ny wpływ main t e - 

® w ® ogniwa władzy 
P°rst"0"ei i administracji 
gospodarczej, a także ta- 

"owe instancje partyjne, 
wzrost masy towarowe! — 

zrównoważenia ros- 
_ ych dochodów ludności 
JSIĄG DALSZY NA STR. sY

Obradowała 

Egzekutywa

KP PZPR
W dniu 15 hm. zebrała się 

na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutywa Komitetu Po­
wiatowego PZPR. Ikikcnano 
oceny realizacji inwestj cji 
rolnych w ubiegłym roku, 
wysłuchanó Informacji o 
planach w tym zakresie w 
roku _ bieżącym, omówiono 
także formy i metody pracy 
terenowych organizacji par­
tyjnych w zakresie inspiro­
wania samorządu mieszkań­
ców na przykładzie miasta 
Cieszyna.

Naczelnicy miasta i po«- 
wiatu złożyli nadto ustne 
informacje o pracach przy­
gotowawczych do obsługi 
letniego sezonu turystyczne­
go. W)

Ma nniB-ryneK icsm mnlceft..
X BOGATA OFERTA RADIOODBIORNIKÓW, 
ADAPTERÓW I MAGNETOFONÓW X GDZIE

„ELIZABETH” I „MELUZYNA”? X NIEDOSTATEK 
TELEWIZORÓW X SKROMNE MOŻLIWOŚCI 

WYBORU SPRZĘTU ELEKTROTECHNICZNEGO X 
„APTEKARSKIE” DAWKI BATERII ZASILAJĄCYCH

/■"WGODNIE z przewidywaniami mechanizacja 
wkracza w nasze życie coraz szerszym fron' 
tem. Prawo rozwoju i postępu dotyczy nie 

tylko przemysłu, ale także życia codziennego. Trud­
no już w tej chwili wyobrazić sobie nowoczesne 
urzqdzenie domu bez lodówki, odkuizacza, radia, 
telewizoio. Artykuły te jeszcze do niedawna komfor­
towe, dziś należq do przedmiotów powszechnego 
użytku.

Czy jednak przemysł i 
handel zdołały już przysto­
sować się do w urastających 
potrzeb ob/watela, czy rze­
czywiście robi się wszystko, 
co można i trzeba, by me ha­
mować pos.ęp'1 w di icdzinie 
podnoszenia komfortu co­
dziennego życia?

Przyjrzyjmy się panującej 
w powiecie sytu icii rynko- 
~(CIĄG DALSZY N ». ITR. S) 

Z CYKLU NASZE DZIECI: 7-miesięczne kuzynostwo Joasia ■ 
M. (z prawe ir oraz Adaś B.

POD NASZYM PATRONATEM

Ogłoszono II konkurs 
na najładniejszy ogródek

Wcześnie zapowiadająca 
się wiosna mobili tuje 
:połe ?zenstwo i powo­

łane do t »go celu instytucje 
do przyspieszonej akcji po­
rządkowej w oprodach, ną 
sk werach, ulicach i w par­
kach miasta i powiatu.

Imejatoćem tegorocznej 
akcji porządkowo-upioks.:a- 
jącei w naszvxii regionie sta­
ło się cieszyńskie Towarzy­
stwo Miłośników Ogrodnic- 
tv>a, które na żebraniu w

dniu 4 lutego 1974 r. eęłosiło 
II Konkurs na najpiękniej- 
szy ogródek. Nad konku' - 
sem patrn iat obięły Mjejski 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu oraz Redakcja „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej”.

W imieniu Towarzystwa 
na zebraniu wystąpił Kazi­
mierz Milata. omawiajac 
szcze-ółowc założenia kon­
kursu. Obejmie on właści- 
"(CIĄC **LSZY  NI STR t)

Przewodniczący Jury powiatowej Olimpiady mgr i ii ry Pi i kor­
czyk wręcza dyplomy uczestnikom olimpiady.

W XV OLIMPIADZIE WIEDZY 0 POLSCE

Najlepiej przygotowani 
chłopcy z „Kopernika”

P
ONAD 4000 dziewcząt 1 
chłopców ze ukół śred­
nich powiatu cieszyń­
skiego uczestniczyło w 
XV Oiimpladz— Wiedzy 
o I Msce i Swiecle 

Współczesnym. 10 najlepszych 
zespołów (zwycięzcę elimina­
cji r-kolnych) itanęłn to roz- 
grywek re'onowych, 'rtc-e od­
były się w salach Zr potu 
Szkól Zawodowych CRS w Cie­
szynie.

Komisja tia’wjzel _;emla 
ptzagotowanie dru»yny z Li­

rom Ogólnokształcącego Im.
Mikołaja Kopernika w Cię! zy- 
nle. Zwycięzcy w» s ąpili w 
następującym in-
drz<- Řo: -vat, Robert Go ’ny, 
Jan Filio Jan Fryda 1 Darius 
Mllerski. Zespół pmj gotował 
do O’impladj dyrckor mgr 
E Majchtrek. Druga lokata 
przypadła drużynie z Techni­
kum Mechaniczni ■-! Itektryczne- 
go, a ‘-zecia Technikum Me­
chanizacji Rolnej s Ckzyjia.' 

wśród zespołów ze szkół za­
wodowych najlepszym opano­
waniem wiedzy o naszym kra­

ju i iwiec<e wspclczesmut 
wykazała się młodzie, z Zs- 
sadnlczZj Szkoły Rolniczej w 
Mledzyswieciu. B—jej bio- 
nill: Danuta Stokic i, H imj k 
Kopel, Stanisław Zając, Hen­
ryk Niesyt i Jan Kucki. Ze­
społem opfl kował się inż. J m 
Podżor kl. W ciągi osiatr Ich 
dwu lat prowadzona przez 
niego drużyna zawsze zwycię­
sko wychodzi z elimi”acjl po­
wiatowych.

Dais« miejsca w tej grupie 
najęły zespoły z l «sadnicrej 
Szkoły Budowlanej w Ustroniu 
I ZSZ relmy.

Zwycięskie drużyny repre­
zentować hjdą nasz powiat w 
OHmpiadale na szczeblu wo­
jewódzkim.

Impreza powiatowa, którą 
przygotowała Komet la Hufca 
ZHP Ziemi Cieszyńskiej, była 
dobrze zorganizowana 1 spraw­
nie przep iwadzona. Duża też 
w tym zasługa harcerry 1 ak­
tywistów ZSUW z Zespołu 
Szkól Zawodowych CR! w 
Cieszynie. (cz)

Zmiana kategorii lokali

oraz nowe marże 
bodźcem do poprawy usług 

gastronomicznych
/NÇLY niespełna trzy tygodnii i od wejścia 

w życie nowych zasad ustalania cen w za- 
kładach gastronomicznych oraz general­

nego obniżenia dotychczasowych kategorii restou- 
racji, barów, kawiarń i innych pokrewnych placó­
wek. O tym, co się zmieniło i co niebawem ma ulec 
iP^anie, rozmawialiśmy z dyrektorem cieszyńskiego 
~°działu V/oiewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemy­
ku Gastronomicznego — Janem FERDYNTM.

Zanim przejdziemy do 
WaBaJPriwv' jak 
iw„nK. nc* na im*anę  cen, 
, Í aJącą z nowej zasady 

- latania marży w zal ładauh 
Kastronomicznych?

— W pierwszych dni ich — 
co hvło rzeczą zupełnie zro­
zumiałą — odczuwaliśmy 
<’ość znaczny spadek obro-

(CIĄu DALSZY NA STR. » .

MŁODZIEŻ*SZKOLNA

rozpoczęła II półrocze

PONAD 25 tys. uczennic 1 
ucznio" ze szkol podsta­
wowych i średnich na- 
B’Jgo powiatu zakończyło 

plerwsz! półrocze 1 rozpoczęło 
drurl okres roku szkolnego 
1ÎÏ3H4.

Jest to pewnz novum w pcl 
sk!m sy>tem.e oświatow. ni Do 
ni-dawia bowiem miiLtav 
jeszcze W szkol ich cztery o- 
kresy, przed -okiem trzy, a o- 
bemie luż tylkb dwa.

Czy taki właśnie svstein zdał 
egzamin? W ocunte dyrekto­
rów szkół, z ktjry.nl przep o- 
w. dzlliśmj rozmowę — tak. 
Po: wollł on nauczycielom na 
rzetelŁe wyważenie oceny po- 
htiępuw ucznia, zaś minCzież 
mniej zdol ja mogła wielckrot- 
jll „rozliczyć" się ze swojej 
wied :y 1 poprawie wyniki.

w sumie v ynlkl w nauce są 
więc lepřZe w minionym pół­
roczu ni z przed .okiem Po- 
nadtj odczuło się dobre przy­
gotowanie Pierwszoklasistów w 
szkołach Sredn’ch. co świad­
czy o nalijytęj pracy pedago 
gów szkol pou ławowych.

W wyniku współzawodnic­
twa pomiędzy kla ami w Li- 
ream Oąólnck iztałcącym im. 
A. Osuchotviklfgo najwięci! 
pilnktjw za wlasœtvy stosu­
nek do obowią~kuw szkolnych, 
aktvwnosč społeczna w sz.kole 
oraz, kulturę osobistą ucznia 
zdobyła klasa Ulu. Da lat ■ trzy 
lokaty zajęła nlod-’et z k'a.- 
IVa. IVc, 1 trb w wyniku 
n n jznnia pierwsze miejsce 
przypadło klasie IVa. przed 
Ilia i Ha- Są to klasy o profitu 
matematyczno-fizycznym. Po 
najlepszych uczniów w I o- 
kresli należy zallczvč ucze- 
stnikoW olimpiad iizycznej i 
chem -znej: Grzegorza Lakrej- 
dę. Mark Godlewskiego, Je­
rzego Dudę, Sylwie Szudyga. 
Dagmarę Gorczycę. R nualda 
M.Tti.tka, Anď-zeja Wacla-n l- 
k i i Gust, va Macurę oraz la­
ureatów konkurrów recyta 
torskięh Amte Dudek. Adama 
Nowaka i Bogusława Hmesz- 
czyka.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Maria Milczarek
w Istebnej

Przebywająca na Ziemi Cie­
szyńskiej posłanka do Sejmu 
PRL, przewodniczącą Krajowej 
Rady Kobiet i Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet — Maria Milcza­
rek spotkała sie w dniu 8 lute­
go br. z aktywem Z-.rzadu Po­
wiatowego Ligi Kobiet.

Na spotkaniu- które odbyło się 
w Istebnej-Kubalonce. omówio­
no aktualne problemy nurtują­
ce kobiety, w tym również spra 
wy socjalno-bytowe.

Korzystając z okazji. Maria 
Milczarek zwiedziła Sanatorium.

(z)

Giełda
przemysłowo - handlowa
Cieszyńska Fabryka Zamków Bły­

skawicznych „ZAMPOL” zaprezento­
wała ostatnio na giełdzie w Cieszy­
nie swoje najnowsze wyroby. W wy­
niku transakcji z przemysłem odżie- 
żowym, obuwniczym i dziewiarskim 
sprzedano ponad 4.300 tys. m zam­
ków błyskawicznych za kwotę 160 
min złotych.

Poprzednio handel zakupił w 
„ZAMPOLU" wyroby wartości 30 min 
Tak więc w drugim kwartale br. fa­
bryka dostarczy zamków błyskawicz­
nych za kwotę 160 min złotych.

ORMO-wcy podsumowali dorobek

OSTATNIO odbyła się w Cieszynie Powiatowa Konferencja 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej, poświęcona 
ocenie dorobku minionego okresu. Konferencji przewodni­
czył sekretarz KP PZPR, przewodniczący Powiatowego 

Społecznego Komitetu ORMO — Romuald BRAUN, natomiast 
obszerne sprawozdanie przedstawił komendant organizacji — 
Otokar MOŁDRZYK.

W skład powiatowej jednostki 
ORMO wchodzą 2 organizacje miej­
skie w Ustroniu i Wiśle, 2 miejsko- 
gminne w Skoczowie i Strumieniu 
oraz 7 gminnych: v Istebnej, Bren- 
nej, Goleszowie, Haźlachu, Dębow­
cu, Chybiu 1 Zebrzydowicach.

Działa też w naszym powiecie 25 
jednostek terenowych i 17 zakłado­
wych. W szeregach ORMO skupio­
nych jest 1.320 osób.

W roku ub. członkowie organiza­
cji odbyli 33.502 służb i społecznej 
sprawie poświęcili 128.323 godziny. 
Zorganizowali także 45 wzmożonych 
działań, w których uczestniczyły 
3.564 osoby oraz zabezpieczali ład i 
porządek w czasie 23 imprez lokal­
nych. Podczas pełnienia służby 
członkowie ORMO wylegitymowali 
3.406 osób, przeprowadzili 2.318 roz­
mów pouczających, ujawnili 1.031 
wykroczeń, w tym przeciwko prze­
pisom ruchu drogowego 1.230, pi> 
rządkowym 575, wodnym 41 oraz 85 
przewinień przeciwko zasadom o o- 
chronie przeciwpożarowej. Ponadto 
społeczną kontrolą objęli 18 nielet­
nich oraz doraźnie 53 młodocianych.

Przeprowadzili oni także 199 samo­
dzielnych interwencji.

Dobrze wywiązują się ze swojej 
działalności jednostki ORMO w G ir 
barni w Skoczowie, CELMIE, 
MPGK i TERMICE w Cieszynie, Ci 
krownl w Chybiu, w Drogomyślu, 
Kończycach Małych, Dębowcu i Go­
leszowie

ORMO-wcy odnoszą również suk­
cesy poza powiatem. I tak np. dru­
żyna strzelecka, barw której broni­
li Hubert Kolek, Roman Macura 
oraz Krystyna i Mieczysław Ziar- 
kowscy, zajęła I miejsce w zawo­
dach wojewódzkich i zdobyła na 
własność główne trofeum imprezy 
— puchar.

W ciekawej dyskusji zebrani 
członkowie ORMO poruszali sprawy 
związane z działalnością jednostek 
zakładowych i terenowych, nabo­
rem nowych członków, współpracą 
z Komendą Powiatową MO i wła­
dzami terenowymi.

Konferencję zakończono zatwier­
dzeniem nowego regulaminu współ­
zawodnictwa i podjęciem uchwały.

(cz)

U półrocze
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Duży wpływ na poprawę wyników 
w tej taknle mają specjalistyczne 
pracownie dla najlepszych uczniów. 
Liceum posiada bowiem 2 pracownie 
fizyczne, chemiczną, biologiczną i 
dwie języka polskiego. Są one boga­
to wjipoeażone i dobrze urządzone.

Wśród 230 uczniów klas młodzieżo­
wych w skoczowskiej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej najwięcej punk­
tów zyskała klasa III przed U b i 
III b. Taka sama jest kolejność w 
wynikach nauczania. Do grona naj­
lepszych uczennic należą: Janusz Pu- 
zoń, Maria Tomaszko, Zdzisław Kuś, 
Helena Bojda. Danuta Orawska. Be­
nedykt Urbańczyk, Małgorzata Bla- 
hut i Zofia Lorek. Natomiast we 
współzawodnictwie warsztatowym 
przodują: Ewa Jaworska, Henryk Po­
czątek, Janusz Puzon, Zenon Giertuga i 
Marla Tomaszko. We wsoółzawodmc- 
twie specjalistycznym prym wiodą 
uczniowie z klas mechaniki maszyn 1 
urządzeń oraz, mechaniki precyzyj­
nej.

W góreckiej Szkole Podstawowej, 
do której uczęszcza ponad 450 dzieci, 
za pierwszy okres najlepsze wyniki w 
działalności społecznej, jak również 
w nauce uzyskali uczennice 1 ucznio­
wie z klasy II a przed IV a i III a. 
Do wybijających sie uczniów należy 
zaliczyć: Joannę Pietrasinę, Leszka 
Tomice, Ewe Żagań, Marię Poloczek. 
Bogusławę Klósko 1 Bożenę Dadok.

(cz)

Pod naszym patronatem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

cieli ogródków« ukwieconych balko­
nów 1 przedproży oraz podwórek na 
terenie miasta Cieszyna.

W ocenie uwzględniać się będzie 
Baiówno użytkową jak 1 artystyczną 
stronę oprawy zdobniczej. Za ważną 
należy uznać decyzję, która nakłada 
na uczestnika pięknej akcji konkur­
sowej obowiązek dołożenia starań, by 
nie tylko własne, ale i sąsiednie o- 
grôdki I skwerki przydomowe były 
zagospodarowane i cieszyły oko prze­
chodniów.

Komisja oceniająca dokona dwu 
kontroli zasadniczych — jednej na 
przełomie maja i czerwca oraz dru­
giej w sierpniu. Na zwycięzców cze­
kają nagrody rzeczowe, a dla wszy­
stkich uczestników przewidziano oko­
licznościowe dyplomy uznania.

W trakcie zebrania, w którym u- 
czestniczyło ponad 200 osób, w tym 
wiele z terenu Zaolzia i powiatu biel­
sko - bialskiego. 63 właścicieli ogród­
ków zgłosiło swój akces do udziału 
w konkursie. Należy sądzić że Liczba 
ta jeszcze wydatnie wzrośnie, chociaż 
już dziś wiadomo, iż przekracza ona 
ilość zgłoszeń z roku ubiegłego.

Dobrze sie stało, że Towarzystwo 
zaprosiło wybitnego znawcę przed­

miotu, prof. dra Władysława Niemlr- 
8kiego który w bogato ilustrowanej 
przeźroczami prelekcji wyłożył obec­
nym zasady nowoczesnej estetyki o- 
grodowej, opierającej się na harmonii 
barw i kształtów oraz maksymalnej 
oazcsędnoćci użytych środków.

Ponieważ konkurs ze względów or­
ganizacyjnych nie może objąć całe­
go powiatu, organizatorzy zaapelowa­
li, by w Skoczowie« Ustroniu, stru­
mieniu i Wiśle oraz w poszczególnych 
gminach przystąpiono do zainicjowa­
nia własnych podobnego typu akcji 
pod patronatem lokalnych władz oraz 
instytucji społecznych.

Zwrócono się do posiadaczy pra­
cowniczych ogródków działkowych z 
sugestią, ażeby 1 oni — jak to jest 
w zwyczaju — organizowali różne 
formy indywidualnego wsoółzawod- 
nlctwa i przewidzieli w okresie je­
siennym wystawę płodów ziemnych, 
kwiatów itp.

Zebrani zaapelowali także do- wszy­
stkich dotąd obojętnych na otaczają­
ce człowieka piękno. Powinniśmy zro 
bić. co tylko w nasze i mocy, aby 
miasto Cieszyn i cały nasz powiat — 
jako region nrzyRrąnlczny — godnie 
reprezentowały Polskę wobec cudzo- 
zJehlsklch turystów o-raz by również 
i w tej form! nczcily 30-lecie PRL.

(g)

Nowe opłaty 
za usługi taksówkarskie

W związku z pytaniami, jakie 
napływają do Redakcji w spra­
wie nowych opłat za korzystanie 
z usług taksówkarskich informu­
jemy, co następuję.

Przy przejeździć taksówką obo­
wiązuje obecnie za pierwszy ki­
lometr opłata w wysokości 5.50 
zł (dawniej 4.50). Za każdy na­
stępny kilometr płaci się 3.40 zł 
(dawniej 2.70). Zmieniona została 
również taryfa za postój, która 
kształtuje się obecnie na pozio­
mie 30 zł (dawniej 24) na godzi­
nę.

Kierowcy samochodów bagażo­
wych pobierają 12 zł za pierwszy 
kilometr (dawniej 10 zł), a za 
każdy następny kilometr 6 zł 
(dawniej 5). Za godzinę postoju 
płaci się aktualnie 30 zf, czyli w 
w tym zakresie nie nastąpiła żad­
na zmiana.

Dla uniknięcia ewentualnych 
nieporozumień informujemy da­
lej, że w tzw. godzinach nocnych, 
czyli w czasie od 23.60 do 5.60 ra­
no płaci się stawki o połowę 
wyższe. Dotyczy to przejazdów

zarówno taksówkami, jak baga­
żówkami.

I jeszcze Jedno dla rozproszenia 
wątpliwości: przy wyjeździć poza 
granice miasta płaci się również 
za drogę powrotną i to zarówno 
wówczas, gdy pasażer wraca, jak 
wtedy, gdy rezygnuje z dalszej 
jazdy. Podobne zasady obowiązy­
wały Już zresztą dawniej.

Jak wskazują przeprowadzone 
řirzcz nas sondażowe rozmowy z 
aksówkarzaml i pasażerami, no­

we ceny zostały przyjęte ze zro­
zumieniem. Klienci korzystający 
z usług taksówkarskich wskazują, 
że poprawiła się kultura bycia 
kierowców, znacznie rzadziej spo­
tyka się np. odmowy podjęcia 
„niewygodnego” kursu, na które 
to fakty nieraz na naszych ła­
mach wskazywaliśmy.

Ze swej strony chcemy zasuge­
rować władzom miejskim Cieszy­
na zwiększenie ilości postoju 
taksówek, czego domagają się w 
kierowanych do nas listach Cr- 
telnicy. (d)

Aktualne opłaty 
za usługi Kółek Rolniczych
OSTATNIE DECYZJE kierownictwa partii i rządu w spra­

wie kierunków rozwoju społeczno - gospodarczego kółek 
rolniczych i ich związków stwarzają warunki dla aktywi­
zacji działalności samorządu chłopskiego, a przede wszyst­

kim doskonalenia i rozszerzania usług produkcyjnych dla rolni­
ków.

Istotne znaczenie dla aktywizacji 
działalności kółek rolniczych mleć bę­
dzie również zapowiedziana od kwiet 
nia regulacja płac pracowników tech. 
nicznei obsługi, która wpłynie nie­
wątpliwie na zapewnienie i stabili­
zację kadr.

Dalszemu umacnianiu gospodarczej 
działalności kółek rolniczych, a zwła­
szcza zapewnieniu rentowności usług 
mećhanlzacyjnych służyć ma również 
wprowadzany aktualnie nowy cennik 
usług rolniczych. Na szczególną uwa­
gę zasługuje fakt, że mimo podnie­
sienia cel paliw, nie wprowadza się 
ogólnej podwyżki opłat za usługi pro­
dukcyjne świadczone przez kółka rol­
nicze gospodarstwom chłopskim. Co 
więcej, opłaty za niektóre usługi, de­
cydujące o rozwijaniu postępu agro­
technicznego oraz o intensyfikacji 
produkcji rolnej, zostały nawet obni­
żone. Nn. obniżono o 50 proc, ceny 
usług związanych z ochroną roślm, a 
o 30 proc, opłaty za usługi przy na­
wożeniu mineralnym, siewie buraków 
punktowymi siewnikaml, sadzeniu 
ziemniaków sadzarkami, zbiorze zie­
lonek i parowaniu ziemniaków.

Na dotychczasowym poziomie zosta­
ną utrzymane ceny za nrace uprawo­
we 1 pielęgnacyjne, zbiór ziemniaków 
kopaczkami, wysiew wapna oraz wy­
wóz 1 rozlewanie gnojowicy.

Nieznaczna podwyżka cen — śred­
nio o 15—18 proc. — obowiązywać bę­
dzie głównie za usługi sezonowe, 
świadczone nowoczesnym, wysoko wy 
dajnym, a więc bardzo kosztownym 
sprzętem. Należą tu: prasowanie siana 
1 słomy, zbiór zbóż, rzepaku, roślin pa 
stewnych, buraków i ziemniaków, 
głównie kombajnami, wywóz i roz­
trząsanie obornika, omłoty, usługi ła­
dowaczami, obsypywanie kopców.

Nowy cennik preferuje usługi pro­
dukcyjne. Chodzi bowiem o to. aby 
posiadany przez kółka park trakto­

rowy wykorzystywany byl przede 
wszystkim do prac potowych, a nie 
do świadczenia usług transportowych, 
pozarolniczych, co miało miejsce do­
tychczas w wielu kółkach i ich bazach 
maszynowych. W tym celu obniżając 
opłaty za podstawowe prace, mające 
zasadniczy wpływ na dalszą Intensy­
fikację produkcji roślinnej oraz u- 
trzymując pozostałe na dotychczaso­
wym poziomie, równocześnie podwyż­
szono średnio o ok. 30 proc, ceny za 
usługi transportowe.

Nowy cennik powinien więc zapew­
nić dalsze rozszerzanie usług mecha- 
nizacyjnych dla gospodárstw, a tym 
samym przy stałym usprawnianiu go­
spodarności, lepszej eksploatacji I 
konserwacji sprzętu, zwiększyć ich 
oddziaływanie na przyspieszanie roz­
woju produkcji rolnej w gospodar­
stwach indytvidualrtych.

MONOGRAFIA
CIESZYNA
już w sprzedaży

W cieszyńskim „Domu Książ­
ki" Jest już do nabycia praca 
zbiorowa pod redakcją Józefa 
Chlebowczyka pt.: „Cieszyn. 
Zarys rozwoju miasta i powia­
tu”. Monografia obejmuje dzie­
je regionu od czasów najdaw­
niejszych po współczesne. Cena 
obszernego Łomu wynosi 120 zł. 
Jego recenzją zamieścimy w na­
stępnym numerze.

Finalistka Olimpiady Biologicznej
Przed tygodniem odbyły się w 

Katowicach eliminacje okręgowe 
III Olimpiady Biologicznej dla ucz- 
nińw szkół średnich, zorganizowa­
nej przez Wydział Biologii i Ochro­
ny BrodowisKa Uniwersytetu Ślą­
skiego.
Wśród 8 zwycięzców, którzy repre­
zentować będą nasze województwo 
w ogólnopolskich eliminacjach w

Warszawie, znalazła aię uczennica 
Liceum Ogólnokształcącego im. M. 
Kopernika w Cieszynie — Alicja 
Nitko.

Laureaci eliminacji okręgowych 
zwolnieni są z egzaminów wstęp­
nych na studia wyższe na wydzia 
łach biologii, rolnym, zootechniki 
oraz weterynarii. (z)

^MOTATJWKA

REPOR 
TERA

NOMINACJA 
KAROLA GRUSZCZYKA
Naczelnik powiatu mgr Hen­

ryk Gorgosz mianował z dniem 
1 lutego br. mgr Karola Grusz­
czyka zastępcą kierownika Wy­
działu Oświaty i Wychowania 
oraz Kultury Urzędu Powiato­
wego w Cieszynie.

Mgr Karol Gruszczyk ukoń­
czył historie sztuki na Uniwer­
sytecie Wrocławskim, a ostatnio 
pracował w Powiatowym Domu 
Kultury w Jaszowcu. Pełniąc 
fupkcje zestępcy kierownika, od­
powiedzialny będzie w Wydzia­
le za sprawy kultury. (cz)

BILETY ABONAMENTOWE

W najbliższym czasie ukaża się 
w sprzedaży w kasach cieszyń­
skiego Oddziału PKS bilety abo­
namentowe na relacje przejaz­
dowe. w których cena biletu jed­
norazowego wynosi 3, 4, 5 lub 
10 złotych. Wykupując taki abo­
nament (10 — przejazdowy) ko­
rzysta się z jedenastego przejaz­
du darmowego.

Ponadto już są do nabycia bi­
lety okresowe (mie .ęczne) na 
okaziciela, których cena wynosi 
9ń0 złotych- Mogą je nabywać 
przedsiębiorstwa, instytucje 1 oso 
ł>V prywatno. Bilety te upraw­
niają do przejazdu autobusami 
na całej sieci PKS. (cz)

ZŁOTA ODZNAKA PZN 
DLA DR MARII 
PRUCHNICKIEJ

Zarząd Główny Polskiegc 
Związku Niewidomych w War­
szawie przyznał dr Marii Pruch­
nickiej Złotą Odznakę Honorową 
za wybitną działalność społeczną 
na rzecz niewidomych.

Uroczystego aktu wręczenia 
wyrokiego odznaczenia dokonał 
prezes katowickiego Okręgu Pol­
skiego Związku Niewidomych — 
Kazimierz Jaworek, podno .ząc 
wielkie zasługi dr Pruchnickiej 
w dziedzinie rehabilitacji inwa­
lidów wzroku. (JO)

DOBRY KLIMAT 
DLA 

RACJONALIZATORÓW

Ruch raclor..' l.zatorski w ne- 
szyńskiej „ASPIE” ma już wie­
loletnie tradycje, zaś efekty wi­
doczne są w stałym unowocześ­
nianiu produkowanych tu wy­
twórnie acetylenowych.

Co roku oszczędności, wynika­
jące z zastosowania pomysłów 
usprawniających, przynoszą od 
1 do 3 milionów złotych oszczęd­
ności. Dla przykładu w roku 1972 
plonem działalności racjonaliza­
torów „ASPY” były 43 wnioski, 
które przysporzyły ospodarce 
narodowej 3.848.000 zł. W roku 
ubiegłym m. in. dzięki ogłosze­
niu trzech konkursów, zgłoszo­
nych zostało 70 wniosków.

Do wyróżniających się racjo­
nalizatorów „ASPY” zaliczani 
są: Franciszek Plinta. Karol 
Juzóf, Alfred Szule 1 Benedykt 
Bąosek. (tk)

M POWIATOWY ZJAZD 
TKKS

Dnia 21 lutego w sali CELMY 
odbędzie się III Powiatowy Zjazd 
Towarzystwa KrzaWienia Kul­
tury Świeckiej- W czasie trwa­
nia obrad wybrane zostaną nowe 
władze organizacji, podsumują 
się działalność w okresie spra­
wozdawczym oraz nakreśli pro­
gram pracy na przyszłoóć.

MŁODZI MISTRZOWIE 
GOSPODARNOŚCI

W Turniejt Młodych Mistrzów 
Gospodarności szczególnie dobre 
wyniki uzyskali w roku ubieg­
łym ZMS-owcy z Zakładów 
Elektro — Maszynowych CEL- 
MA w Cieszynie. Przepracowali 
oni ponadplanowo 28 tys. 959 go­
dzin, dzięki czemu uzyskali do­
datkową produkcję wartości 6 
min 726 tys. złotych. Ponadto w 
czynach społecznych na rzecz 
zakładu i miasta przepracowali 
5.1CC godzin. Rozszerzeniu uległa 
także produkcja bezbrakawa. co 
jest zasługą wprowadzenia na 
szeroką skalę systemu samo­
kontroli. (kar)

EFEKTY KONKURSÓW 
WYNALAZCZYCH

W Zakładach Elektro — Ma­
szynowych CELMA w Cieszynie 
podsumowano wyniki listopado­
wego konkursu racjonalizator- 
skiegi na który wpłynęło 176 
projektów usprawniających. Ko­
misja oceniająca wyróżniła spe­
cjalnymi nagrodami pieniężny­
mi 17 najlepszych projektów.

Klub Techniki i Racjonalizacji 
zorganizował także konkurs zna­
jomości przepisów z zakresu 
wynalazczości. Zwyciężył w nim 
Jan Majko, przed Józefem Ma­
zurem 1 Marianem Koralakiem.

Kontynuacją udanego konkur­
su „Listopad — miesiącem racjo 
nalizacji” tą obecnie w CELMIE 
cotygodniowe otwarte giełdy 
racjonalizatorskie, które przebie­
gają pod hasłem „Twórczej ini­
cjatywy 1 dobrej roboty", (kar)

LOK NA 30-LECIE PRL
Zarząd Powiatowo - Miejski 

LOK zwrócił się z apelem do 
swoich klubów i kół terenowych, 
aby czynnie włączały się do ob­
chodów 30-lecia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej oraz jubileu 
szu 30-lecia istnienia Ligi. Za­
rząd podkreśla szczególną wagę 
czynów społecznych na rzecz go­
spodarki narodowej oraz pracy 
ideowo-politycznej członków Li­
gi Obrony Kraiu w środowisku 
młodzieży szkolnej i zakładów 
produkcyjnych. (g)

KIEROWCO 
POMÓŻ DZIECKU!

Od lat naczelne władze Związ­
ku Harcer-tWa Polskiego ogła­
szają w okr '«ne zimy akcję pod 
hasłem: „Kierowco, pomóż dziec 
ku”. Z roku na rok przvbvwa 
prowadzących pojazdy, którzy 
chętnie zabieraja zziebniete dzie­
ci . podwożą je pod dom czy 
szkołę. Należą do nich Bro­
nisław Bączek i Jan Marku­
zel, którym nie jest cięż­
ko zatrzymać autokar pod szko­
łą w Krasnej, aby zaoszczędzić 
małym pasażerom drogi od przy­
stanku. Zdarzaj.*  sie lednnk wy­
jątki, kierowcy PKS o „kamien­
nych” sercach. Do nich należy 
na pewno Edward Piekar, kk>ry 
w dniu 6 lutego na trasie Cie­
szyn — Dębowiec (wyjazd z 
dworca autobusowego 12,35) nie 
zatrzymał się na przystanku 
Krasna — Barabosz, gdzie czeka 
ła gromadka uczniów.

A trzeba wiedzieć, że w au­
tobusie było sporo wolnych 
miejsc. Mimo próśb i uwag pa­
sażerów, kierowca ten pojechał 
dalej, zostawiając zziebniete ma­
luchy na przystanku. Następny 
autobus w tym kierunku odjeż­
dżał dopiero za dwie godziny.

SAMOCHODY 
ZA OSZCZĘDZANIE

W ostatnio przeprowadzonym 
losowaniu oszczędnościowych 
książeczek samochodowych w 
Katowicach, w dniach 28 i 29 
stycznia br. 7 właścicieli takich 
książeczek z Cieszyna i powiatu 
wylosowało samochody. Właści­
ciel książeczki nr 5.770.039 US 
wylosował samochód marki fiat 
125 P.. zaś na numery. 4.963.495 
US, 976.625 US, 1.384.396 US, 
2.412.172 US, 2.448.129 UO. 3.544.241 
US wylosowano samochody mar­
ki syrena. W

Wtorek, 19. II. 1974 r.
8.00 Wiadomości. 9 OS W średniowie­

cznym mieście. 9.30 Pierwszy dzień 
świąt — inscenizacja telewizyjna.
10.30 Lekarz 1 wy. 11.00 Poezja bo­
haterstwa 1 walki. 11.30 Mówimy po 
rosyjsku 15.45 wiadomości. 15.50 
Przedsiębiorstwa oferują. 18.20 Szkoła 
sportu. 16.33 Echa sportowe. 17 06 Ma­
gazyn kulturalny. 17 35 Dobranocka. 
18.10 Dlaczego śpiewam. 1S.50 Służoa 
kryminalna poszukuje. 19.00 Wiado­
mości. 19.30 Program publicystyczny. 
20.00 Czarne miasto — film węgierski 
(cz. IV). 20.55 Moja Moskwa. 21.10 
Wiadomości. 31.35 Spotkanie z leka­
rzem. 21.55 Muzyka z Resplrlum.

Środa, 20. R. 1974 r.
©.00 Wiadomości. ©.05 Wychowanie 

muzyczne. 9.30 Zabawki z papieru. 
10.05 Wektory. 10.30 Przedsiębiorstwa 
oferuję. 11.00 Grzyby 1 grzybiarze.
11.30 Informacja teatralna. 11.35 Mó­
wimy po niemiecku. 15.45 Wiadomości.
15.50 Pieśni rewolucyjne. 16.20 Z ży­
cia K. Marksa. 17.00 Młodymi oczyma. 
17.45 Wiadomości 16.00 Dobranocka.

Za okazane wyrazy współczu­
cia, za wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie mojego 
drogiego Męża

śp. Jana
Klancznika

delegacjom Cecbu Rzemiosł 
Różnych, Stronnictwa Ludowe­
go, ZBoWID-u oraz przyja­
ciołom, współpracownikom i 
wszystkim znajomym serdeci- 
n. podziękowanie składa
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18.18 Norman Wisdom — portret ko­
mika. 18.45 Informacja teatralna. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Kobieta z karabi­
nem. 20.00 Ł. B. Jonese — film ame­
rykański. 21.40 Wiadomości. 22.05 
Działki i dzlałkowicze. 22.25 Muzyka 
Mozarta.

Czwartek, 21. R. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Kim był Ti­

mur. 9.30 Szkolenie ideologiczne. 10.10 
Pierścień klężnej Anny — film pol­
ski. 15.20 Wiadomości. 15.23 Wychowa­
nie estetyczne. 15.50 Wektory. 16.15 
Płomyk, 16 35 Horyzont 74. 17.00 Jas­
kółka. 17.40 Synowie piętnastu repu­
blik. 17.55 Dobranocka. 18.10 Automo- 
torewla. 18.50 Jaka będzie pogoda. 
19.00 wiadomości. 19.30 Historia jed­
nej akcji. 20.00 Cyrulik Sewilski — 
inscenizacja opery Rossiniego. 31.45 
wiadomości. 33.10 Admirał Nachimow 
— radziecki film historyczny.

Plqtek, 22. B. 1974 r.
8.30 Wiadomości. 8.35 Cyrulik Sewil­

ski — inscenizacja opery Rossiniego.
15.40 Wiadomości. 15.45 Grajcie z na­
mi... 16.35 Piszkworkl — program roz­
rywkowy. 17.35 Wiadomości. 17.50 Dla 
zdrowia. 17.65 Dobranocka. 18.10 Kon­
cert na tramwaj. 19.00 wiadomości.
19.30 Dewizowy cudzoziemiec. 19.50 
Zycie przyrody, 30.06 Rzeczny prąd — 
inscenizacja telewizyjna. 30.50 Pro­
gram muzyczny. 21.35 wiadomości,
21.50 To jeszcze nie koniec — czeski 
film kryminalny. 23.10 Program tele­
wizji NRD.

Sobota, 23. II. 1974 r.
8.25 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Program muzyczny. 10.00 Antoni Dwo­
rak — film biograficzny. 10.35 Czar­
ne miasto — film węgierski (cz. IV).
11.40 Mówimy po rosj iku. 12.10 Mó­
wimy po niemiecku. 12.40 Wiadomości.
12.50 Narciarskie Mistrzostwa Świata 
w dyscyplinach klasycznych. 15.20 
Czerwony dyplomata — film radziec­
ki (cz. II). 16.25 CHZ Litvínov — VSZ 
Koszyce — spotkanie hokejowe. 18^0 
Dla zdrowia 19.00 Wiadomości. 19.45 
Nad listami widzów. 20.00 Ku burzy 
— inscenizacja telewizyjna. 21.10 Wia­
domości. 21.25 PJeśnl 1 piosenki. 22.10 
Komedia filmowa. 23.30 Bramki, punk 
ty, sekundy.

Niedziela, 24. R. 1974 r.
8.40 wiadomości. 8.45 Balkî 1 baśnie. 

9.15 Bajka o brzydkim kaczątku — 
film radziecki. 10.20 Przyjaciele — 
film radziecki (cz. IV). 10.50 Salut 
Germain! — serial telewizji NRD 
(cz. VIII.). 11.30 Sport. 11.45 Zwiercia­
dło tygodnia. 12.15 Koncert symfonicz­
ny. 13.00 Wiadomości 13.05 Magazyn 
rolniczy. 13.50 Program muzyczny.
14.30 Szkoła sportu. 14.45 Narodziny 
rzeźby. 15.10 Młoda muzyka. 15.40 Ma­
ria Majerova — sylwetka literacka.
16.30 Z telewizją po kraju. 16.55 Wia­
domości. 17.00 Drewniana wioska.
18.35 Dobranocka. 19.00 wiadomości.
19.35 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Chwila poezji. 20.00 Jak to było w 
lutym — sztuka telewlzyjna„ 21.16 
Wiadomości. 21.35 Z programu tele­
wizji ZSRR. 22.00 Muzyka 1 poezja.

Poniedziałek, 25. II. 1974 r.
14.45 Aktualności. 15.45 Wędrówki po 

Bułgarii. 16.40 Fair play. 17.55 Dobra­
nocka. 20.00 Odwiedziny. 21.45 Szkole­
nie ideologiczne. 22.25 Trasa na wy­
lot

Stać je na więcej i lepiej
(DOKONCZENIB ZB STR. 1)

Kilkanaście przodujących pracow­
nic tego wydziału zdobyło poza tym 
tytuły „Przodownika Socjalistycznej 
Pracy” m. in. Stefaalj Zawiślak, 
Marta Ryncarz. Helena Sikora. Maria 
Wiśniewska*  Anna Żyła, Emilia Bu- 
jok, Maria 1 Zofia Macura, Melania 
Cichy, Ema fillż, Marta Karpeta, 
Maria Bak, Anna Hanus, Marianna 
Drozd, Helena Muszyńska, Anna Boj­
da i Krystyna Kowalska.

Na jednej z narad w 1966 roku cała 
załoga wydziału draży przystąpiła do 
wyższej formy socjalistycznego współ­
zawodnictwa — o tytuł Oddziału Pra­
cy Socjalistycznej. Podjęto zobowią­
zania produkcyjne 1 czyny społeczne. 
Dotyczyły one uzyskania w drodze 
podniesienia wydajności pracy dodat­
kowej produkcji oraz zdobycia wyż­
szych kwalifikacji zawodowych.

Walka o miano OPS trwała dwa la­
ta. W październiku 1968 roku załodze 
nadano tytuł Oddziału Pracy Socjali­
stycznej im. Emilii Plater. I tym ra­
zem wydział drażetek cieszyńskiej 
„Olzy” był pierwszym kolektywem 
pracowniczym w Zjednoczeniu prze­
mysłu Spożywczego i Cukierniczego, 
któremu nadano to zaszczytne mia­
no.

ody w lutym 1973 roku Centralna 
Rada Związków Zawodowych przy 
współudziale redakcji ..Głosu Pracy” 
i Expressu Wieczornego” ogłosiła 
jgólnopolski konkurs „Stać nas na 
więcej i lepiej”. OPS zgłosił swój 
akces. Postanowiono wyprodukować 
w 1973 r. ponad zadania planowe 85 
ton wyrobów drażeciarskich, zwięk­
szyć w drugim kwartale dzienną pro­
dukci« * 12.5 do 13 ton. wprowadził 

d® produkcji dwa nowe gatunki ga­
lanterii i dostarczyć jej na rynek w 
ilości 20 ton oraz przepracować spo­
łecznie na rzecz dadatkowej produk­
cji drażatek nadziewanych 510 godzin. 
W celu uruchomienia dodatkowych 
zdolności produkcyjnych wyrobów 
drażeciarskich postanowiono przeszko 
lić 12 pracownic.

W konkursie ..Stać nas na więcej 1 
lepiej” wytrwałe przodownice „Olxy” 
uzyskały doskonałe wyniki. Wyprodu­
kowano dodatkowo na rynek krajowy 
117.3 ton wyrobów drażeciarskich 
oblewanych, wykonując podjęte zobo­
wiązanie w 213,2 proc., zwiększono 
dzienną produkcję, wdrożono do pro­
dukcji cztery nowe asortymenty dra­
ży.

Na rzecz dodatkowej produkcji 
przepracowano społecznie 1148 godz. 
Ogółem 32 — osobowy OPS dal do­
datkowo na rynek krajowy wyrobów 
drażeciarskich w ilości 204,2 ton • 
łącznej wartości blisko 8.100 tys. zło­
tych.

Kiedy rozmawiałem z kierownikiem 
Zakładów „Olza” Edwardem Wroży- 
ną i opiekunem OPS Kazimierzem 
Nowakiem, oświadczyli, że nie liczyli 
na zdobycie nagrody 48 tys. złotych 
1 dyplomu CR Z Z z konkursie „Stać 
nas na więcej 1 lepiej", aczkolwiek 
obiektywnie trzeba przyznać, że OPS 
na to zaszczytne wyróżnienie w pełni 
zasłużył.

Spora zasługę w rozwoju socjali­
stycznego współzawodnictwa pracy 
w wydział*  draży mają opiekunowie 
OPS; mgr int. Alina Mollnek. Kazi­
mierz Nowak oraz Henryk Hanus — 
kierownik wydziału produkcji draża­
tek MOlxy ar 1”*«

- - * ŚB. C4

Dzięki integracji
(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1)

Przed integracją zaruwno w labora­
torium jak w pracowni rentgenow­
skiej obowiązywał Jednozmianowy sy 
■tern pracy.

Na uwagę zasługuje też umożli­
wienie korzystania z pracowni diag­
nostycznych 1 konsultacji specjalisty­
cznych ogółowi chorych, jak również 
otwarcie przyszpitalnej poradni chi­
rurgii ogólnej.

Uwidoczniły aię jut pozytywne s> 
ki integracji w dziedzinie kadrowej. 
Wspólne kierownictwo wszystkimi pla 
cówkaml służby zdrowia znacznie u- 
tatwiło prowadzenie systematycznej 
działalność', poradni w okresie tzw. 
szczytu urlopowego, bardziej planowe 
i celowe jest obecnie kierowanie cho­
rych do szpitali, poprawiła się ciąg­
łość obserwacji i leczenia pacjentów.

W dziedzinie kadrowej nastąpią zre­
sztą, jak wolno się spodziewać, dal­
sze zmiany na lepsze, ułatwione bę­
dzie m.in. doskonalenie młodych kadr 
lekarskich, nastąpi też racjonalizacja 
wykorzystania istniejącego potencja­
łu ludzkiego. Dowodem tegu chocny 
fakt, że już obecnie udało się prze­
sunąć czterech lekarzy z Cieszyna do 
placówek w powiecie, gdzie istniały 
pilne potrzeby w tej dziedzinie.

Mimo tych wszystkich pozytywów 
wskazuje się, że pełne walory inte­
gracji ujawnią się dopiero po ’ 
czeniu rozbudowy Szpitala Śląskie­
go, dopiero wówczas w pełni realne 
staną się bowi m warunki zespolenia 
poradni i oddziałów leczndotwa zam­
kniętego. (dj
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BŁADNICKA MAKSYMA

Mierz siły na zamiary
JADWIGA LACHÔWNA

Mf^lEŚ JEST MALEŃKA, chociaż rozległa. Ma nie- 
** wiele ponad 540 mieszkańców. Pomimo to jed­

nak liczy się w powiecie, osiąga bowiem wcale zna­
jące wyniki w produkcji hodowlanej. Bładnice rów­
nież z wielu innych powodów zasługują na uwagę. 
Po raz pierwszy bładnlczanie wzbudzili podziw 10 lat 
temu. Dokonali wtedy wielkiego dzieła. W ciągu Jed­
nej nocy, dosłownie Jednej, wybudowali remizę stra­
żacką. Pracowali wszyscy — mężczyźni I kobiety, 
dzieci; pomagali staruszkowie. Nie bez dumy wspo­
minają odległą już dziś historię, ale przecież powodu 
do satysfakcji dostarcza także teraźniejszość.

Wielki sukces przyniósł ze sobą 
rok ubiegły, w którym w ciągu nie­
spełna czt scech mif.ięcy stanął przy 
Stanek PKP. Dziś korzystają z nie- 
80 także mieszkańcy sąsiednich 
miejscowości.

Okazuje się jednak, że w miarę 
jedzenia apetyt rośnie. Gdy rozma­
wiam z sołtysem — Stanisławem 
Stebelskim, prezesem kółka rolni­
czego— Józefem Siekierką i prze­
wodniczącym miejscowego koła 
ZSMW — Andrzejem Gaszkiem, 
coraz bardziej przekonuję się, że 
dwa opisane Wyżej osiągnięcia nie 
są dziełem przypadku. Ci ludzie do- 

w,®dzą’ Jakie są najpilniej­sze potrzeby wsi i w jaki sposób najszybciej je zaspokoić. PozaP tym 
nie reprezentują bynajmniej poglą­
dów typu - „nam się należy" 

łedynie Pomocy i przy- . najbardzi'J odp^wii- 
oualne zadania natomiast przyj­
mują na siebie. I w tym. jak się

wydaje, tkwi tajemnica dotychcza­
sowych sukcesów oraz realna szan­
sa realizacji najbliższych zamierzeń.

A plany są ogromne. Mieszkań­
ców. a ściślej Społeczny Komitet 
Budowy, absorbuje obecnie sprawa 
dworca kolejowego. DOKP wyrazi­
ła uznanie dla społecznego zaanga­
żowania bładniczan, przeznaczając 
na budowę obiektu dworcowego od­
powiednie fundusze. Mieszkańcy na 
tomiast zobowiązali się wybudować 
Bo systemem gospodarczym. Ponie­
waż jednak nic tutaj nie robi się 
bez głowy, pomyślano o tym, by 
budynek dworcowy, czego nie prze­
widuje typowy projekt, podpiwni­
czyć. Pomieszczenia te będzie moż­
na w przyszłości wykorzystać na 
kawiarnię młodzieżową.

Społeczny Komitet Budowy ma 
więc obecnie za zadanie uzyskanie 
zgody na wervfikacje projektu. Sa­
dzimy. że zabiegi doprowadzą do 
pomyślnego rezultatu. Zmiana pro­

jektu przewiduje bowiem tylko nie 
znaczny wzrost kosztu inwestycji.

Ale sen z powiek spędza bładni- 
czanom inny problem. Marzy się 
im od dawna obiek wielofunkcyj­
ny, w którym na parterze urządzo­
no by pawilon handlowo-usługowy 
GS, a na piętrze salę widowiskową 
i klub Młodego Rolnika. To bardzo 
wsi potrzebne, bo obecnie sklep wy 
dzierżawią niewielkie pomieszcze­
nie prywatne i jest właściwie bez 
zaplecza magazynowego. Ponadto 
nie ma gdzie odbvwaó zebrań 
ZSMW, KGW i Kółko Rolnicze.

Nie ustalono jeszcze drogi reali­
zacji tego przedsięwzięcia, ale jest 
już parcela na której obiekt ten 
powstanie. Sprawą w tej chwili naj 
ważniejszą jest uzyskanie funduszy 
na inwestvcję. Może przyzna się do 
niej PZGS? Byłoby to wcale mądre 
tym bardziej, że sądząc po dotych­
czasowych osiągnięciach, bładnicza- 
nom możną no prostu ufać.

Ponieważ jednak na rozwiązanie 
tego problemu trzeba będzie troch- 
poczekać (oby nie za długo), w ro­
ku obecnym wykorzysta sie czas na 
budowę i modernizację dróg. Miei- 
ska Służba Drogowa w Skoczowie 
przyrzekła dostarczyć materiału i 
sprzętu a mieszkańcy ofiarowali ro­
bociznę.

Jeżeli więc nic nie stanie na prze­
szkodzie, to roboty drogowe rozpo- 
cznie się tuż po żniwach, a ukończy 
przed wykonkami. Pragna także w 
najbliższym czasie wybudować ma­
gazyn zbożowy.

Z rozmowy dowiaduję się jeszcze, 
że dręczy mieszkańców brak wody 
że myślą o ewentualności podlecze­
nia się do głównego ci»"u wodne­
go, że żywo zainteresowani są mo­
żliwością podłączenia się do sieci 
gazowej.

Jestem pełna podziwu dla zapału 
1 rozmachu, z jakim do wszystkie­
go podchodzą. Nie wiem czy uda 
się im w stu procentach zrealizo­
wać to. co zamierzyli. Ale jeżeli na­
wet nie, to i tak zasługują na uz­
nanie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1|

~ pochodzi z dwóch źródeł: z 
produkcji przemysłu kluczowego 
I Przemysłu terenowego.

Produkcja terenowa wzbogaca 
°f®rtę handlowq, pozwala jej le­
piej przystosować się do miej­
scowych potrzeb i upodobań, 
może też wykorzystywać różne­
go rodzaju miejscowe możliwoś­
ci.

Dlatego w tej chwili jest nie­
odzowne, byimy w naszym po­
wiecie dokonali przeglqdu za­
mierzeń w tym zakresie i skon­
frontowali je z jednej s.rony - 
potrzebami, i drugiej zaś — z 
możliwościami. Okaże się wów­
czas bez wqtpienia, że mimo po­
zornie napiętych planów, możli­
wości sq dalekie od wyczerpa­
nia.

Bardzo mocno została na na­
radzie zaakcentowana koniecz­
ność dalszego rozwoju usług. 
Krytycznie musimy przyznać, że 
mimo pewnego postępu — nie 
poświęcamy im wystarczajqcej 
“w.°Si. choć właśnie w tej dzie­
dzinie potrzeby sq szczególnie 
duze. Rozwój usług to typowa 
domena władz lokalnych które 
P* * 1«». zwiększenie aktywności 
w,a»me na tym polu mogq za- 
POwnić wzrost własnego autory- 
«u. a co ważniejsze — zaspo-

(Dokończenie ze str. i>

s»e| Cieszynie na dobrą sprawę 
ą tylko dwa sklepy specjalistycz- 

_ ’ najmujące się sprzedażą tego ty- 
sk artykułów — placówka zuritow-
I sk] Przy ulicy Armii Czerwonej 
n leP z artykułami zmechanizowa- 

go sprzętu domowego przy ulicy 
yzsza Brama. Niewiele to. Jak na 

metropollę powiatu.
irozrnowy, jaką przeprowadzili- 
ZURimZ kierownikiem placówki 
nifi „■ wynika że jest ona zupeł- 

“Ieżle zaopatrzona w wszelkie- 
netnf*1*®}11 radioodbiorniki 1 mag- 
ofn • y tranzystorowe oraz stere- 
la niczne. Wyraźne braki natomiast 
lew)VaŻa w zaopatrzeniu w te- 
D ‘z°ry z głowicami do drugiego 
j .?rąmu, sprzęt radiotechniczny 
gk> ,18cy, głównie baterie R-20. W 
jc.epie są baterie płaskie, chociaż 
0 . Zapąs jest skromny. Jeżeli idzie 
nnrt^Bi sklep cieszyński, to ma on 
£2 .°.bne problemy, jak placówka 
o . 14 ,w Skoczowie. Kierownik tego 
k nPle8° sprzedał w bieżącym ro- 
dnni/° ?ztuk baterii płaskich, co je- 

x n!e Pokryło zapotrzebowania, 
amówienią realizowane są w 
“ fejszym stopniu niż to miało 

dn*e jCe w roku ubiegłym. Najoraw 
dz?» obn’eJ przemysł nie przewi- 

..a* znacznego wzrostu produkrH 
trZne8o rodzaju radioodbiorników 

®Pzystorowvch. Trudna sytuacja 
^stępuje także w branży elektro- 
yOhnicznej. Brak w snrzedaży ta- 

„*5 rozdzielczych, reklamowanych 
P Zez telewizję żelazek z nawilża- 

zami, wszelkiego typu robotów.
ostatnie, jeżeli trafią do skle- 

to bardzo często z wadami 
Produkcyjnymi, których usuwanie 

ramach gwarancli stanowi po- 
^azny kłopot dla sklepu i n*byw-

WIELE 
ZALEŻY 
OD NAS

koić autentyczne potrzeby spo­
łeczne.

Również stymulowani! pro­
dukcji rolnej zależy w 
znacznej mierze od władz tere­
nowych. To prawda, że stosun­
kowo nikły jest nasz wpływ np. 
na dostawy maszyn czy nawo­
zów, ale istnieje bardzo wiele 
zagadnień, których rozwiqzanie 
zależy tylko i wyłącznie 
od nas, żeby wspomnieć 
choćby instruktaż agrotech­
niczny, organizację usług pro­
dukcyjnych i bytowych na wsi, 
organizację handlu wiejskiego.

Wdzięcznym polem działania 
jest ' upowszechnianie dobrych 
doświadczeń, a tych nigdzie nie 
brakuje. Dlaczego sq u nas te­
reny o podobnych warunkach 
glebowych i klimatycznych, które 
osiqgajq odmienne wyniki w

produkcji rolnej ł Dlaczego w te) 
samej gminie, w tei samej wsi 
jedni gospodaruję dobrze, a in­
ni gorzej ł

Stopniowe wyrównywanie ist­
niejących jeszcze dysproporcji, 
równanie do najlepszych na pe­
wno zależy nie od decyzji cen­
tralnych, ale tych, które podej­
muje się na naszym szczeblu.

Administracja terenowa i go­
spodarcza, terenowe instancje 
partyjne muszę czuć się współ­
odpowiedzialne za wyniki przed­
siębiorstw planu centralnego, a 
równocześnie znacznie większę 
niż dotęd uwagę skupiać na 
przedsiębiorstwach będęcych 
bezpośrednio w gestii lokalnej.

Zmiany w metodach zarzędza- 
nia gospodarkę prowadzę jed­
noznacznie do wzrostu upraw­
nień bezpośrednich wykonaw­
ców. W ślad za uprawnieniami 
idzie jednak wzrost odpowie­
dzialności. Dyskusja na 
krajowej naradzie wykazała, że 
działacze terenowi śmiała tę od­
powiedzialność podejmuję, a- 
pierajęc się na wzbierającej fa­
li powszechnego zaangażowania 
i powszechnej inicjatywy.

Musimy uczynić wszystko, aby 
zjawiska te pogłębiać, a przede 
wszystkim — wykorzystywać dla 
lepszej realizacji tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczych.

Zmiana kategorii 
oraz nowe marże

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tów. Stan ten nie trwał jednak zbyt 
długo, bowiem już po upływie 
pierwszej dekady lutego obroty w 
cieszyńskich lokalach gastronomicz­
nych wróciły do poziomu z analo­
gicznego okresu w roku ubiegłym.

Nastąpiło natomiast wyraźne 
przewartościowanie konsumpcji z 
korzyścią dla wyrobów kulinar­
nych, co jest zjawiskiem zadowala­
jącym i co leżało u źródeł intencji 
wprowadzonych z dniem 1 lutego 
nowych zasad ustalania cen gastro­
nomicznych. By nie być gołosłow­
nym: sprzedsż produktów kuchen­
nych wynosi obecnie 105 proc, w 
porównaniu z taka samą dekadą 
lutego w roku ubiegłym.

Wyraźnie zmalało spożycie alko­
holu, kształtujące się na poziomie 
71 proc, w zestawieniu z ubiegło­
rocznym okresem porównawczym.

Odbiegając nieco od pytania do­
dam, że tzw. udział alkoholu w 
ogólnych obrotach cieszyńskiej gas­
tronomii wynosił do końca stycznia 
20 proc-, zaś produkcji własnej aż 
46 proc., co Oddział nasz stawiało 
w województwie katowickim w 
rzędzie najlepszych...

— Przyzna pan, dyrektorze, łe 
jest to wynik wysokiej kultury spo­
łeczeństwa cieszyńskiego...

— Równocześnie jednak zasługą 
dobrej kuchni naszych restauracji. 
W przeciwnym razie, przy takie] 
strukturze spożycia. nasze obroty 
musiałyby się „zatrzymać w miej­
scu”.

— Argument przekonujący. Wra­
cając do tematu: jaki czynnik za­
decydował, ie notujecie wzrost spo­
życia produktów kuchennych?

— Wprowadzając nowe marże, a 
tym samym ceny potraw i napo­
jów podawanych w restauracjach, 
kawiarniach i barach, zobowiązano 
gastronomię — i to pod rygorem — 
do serwowania tanich obiadów fir­
mowych. Restauracje kategorii II i 
III zobowiązane są do oferowania 
czterech zestawów obiadów firmo­
wych, przy czym ich cena w II ka­
tegorii wynosi 15 zł. zaś w kategorii 
III — 13 złotych. Jeśli konsument 
wykupi kartę abonamentową, czyli 
nie mniej, aniżeli 10 obiadów, płaci 
za nie odpowiednio 14 i 12 złotych. 
Tym samym utrzymana została w 
zasadzie cena dotychczasowych 
obiadów abonamentowych, z tym 
jednak, że zwiększył się zarówno 
ich wybór, jak i liczba lokali gas­
tronomicznych, które je wprowa­
dziły. Ilość sprzedawanych kart 
abonamentowych upoważnia nas 
do stwierdzenia, że ta forma usług 
zadecydowała o wspomnianym już 
wzroście sprzedaży produktów ku­
linarnych. Należy jeszcze dodać, że 
w barze mlecznym ceny wszystkich 
potraw utrzymane zostały na do­
tychczasowym poziomie.

— Generalnie obniżono zaszerego­
wanie zakładów gastronomicznych. 
Jakie zatem kategorie posiadają 
aktualnie cieszyńskie lokale?

— Kawiarnia „Pod Jeleniem”, 
która do końca stycznia posiadała 
kategorię „S”. zaliczona jest obec­
nie do I. Wszystkie nasze zakłady, 
które do niedawna posiadały jeszeze 
kategorię I, obecnie znalazły się w 
II, np.: restauracja „Pod Jeleniem” 
i „Centralna” oraz kawiarnia „Basz­
ta”. Natomiast „Nowa”. „Strzecha", 
„Targowa” oraz bary .Filutek”, 
„Alibi” i „Junior” mają obecnie ka­
tegorię III. Do IV kategorii obniżo­
ne zostały bary: „Mleczny”, „Tem­

po", „Pokrzep się”, „Na Kopcu”, 
„Pod Dębem”, „Arkady” i „Bistro". 
Pijalnia soków, bufet PKP oraz 
wszystkie kioski tzw- „małej gastro­
nomii” otrzymały kategorię V.

— Czy to znaczy, że w Cieszynie 
będziemy posiadali tylko jeden lo­
kal kategorii I i ani jednego o wyż­
szym Standardzie?

— Obecne kategorie wprowadzo­
ne zostały na okres przejściowy. W 
tym czasie przedsiębiorstwo nasze, 
chcąc uzyskać wyższą kategorię dla 
któregoś z lokali, musi sprostać sze­
regowi ostrych wymogów. Należy 
wyposażyć restaurację lub kawiar­
nię we właściwe urządzenia, bar­
dziej luksusowe nakrycia, znjienić 
funkcję o ile wymaga tego przepis, 
poprawić estetykę wnętrz, nade 
wszystko zaś zapewnić właściwy 
dobór kadry kuchennej i kelner­
skiej. Odzyskanie wyższej kategorii 
nie będzie obecnie łatwym zabie­
giem. Odpowiednik dawnej „S”, 
czyli obecną kategorię „lux” przy­
znawać może wyłącznie Minister­
stwo Handlu i Usług, kategorię I — 
urzędy wojewódzkie, a dopiero II — 
urzędy miejskie i powiatowe. Jeśli 
któraś z restauracji nie uzyska ka­
tegorii II, a to w wielu wypadkach 
bez gruntownych przeróbek wnętrz 
będzie niemożliwe zostanie prze­
kształcona w bar samoobsługowy. 
Zmusi nas taką sytuacja do szcze­
gólnych starań, by znajdujące się 
obecnie w kategorii III lokale, po 
ich doposażeniu, zmodernizowaniu, 
po uczynieniu z nich prawdziwie 
wykwintnych restauracji, uzyskały 
„awans” do kategorii wyższej. To 
sam i dotyczyć będzie obecnych 
„dwójek”.

— Czeka was zatem sporo roboty?
— Proszę nam wierzyć, że pracy 

się nie boimy. Efekty naszych dzia­
łań są w Cieszynie widoczne, zaś 
ocena konsumentów przychylna, a 
to cieszy i mobilizuje- Postawiliśmy 
sobie za cel, że modernizowana 
obecnie „Zamkowa” odpowiadać bę­
dzie kryterium kategorii II i jesteś­
my przekonani, że z chwilą jej uru­
chomienia to zaszeregowanie otrzy­
ma. Jest bowiem intencją nowych 
zasad ustalania cen. marż i kate­
gorii, by wyraźnie zróżnicować cha­
rakter usług gastronomicznych. Jeś­
li konsument pragnie sonie posie­
dzieć w wykwintnym lokalu, być 
dobrze obsłużonym, mieć do dyspo­
zycji duży wybór wyszukanych po­
traw i napojów — powinien za to 
odpowiednio więcej zapłacić. Jeśli 
ktoś traktuje restaurację tylko jako 
stołówkę i przychodzi jedynie po 
to, by zjeść obiad — a takich klien­
tów mamy coraz wiecej — nie jest 
mu potrzebna obsługa kelnerska, 
ani szczególnie efektowny wystrój 
i wyposażenie. Dotyczy to, oczywi­
ście w przyszłości, restauracji i ba­
rów o kategoriach niższych od II, 
czyli samoobsługowych. Zatem po­
siłek będzie można sprzedać zn leż­
nie taniej aniżeli w lokalach wyż­
szej kategorii. Zapowiedzią tej za­
sady są wprowadzone obiady firmo­
we, o których już mówiłem.

— W rachubę wchodzi nie tylko 
„Zamkowa”?

— Oczywiście. Naszą ambicją 
jest — o czym już wspomniałem — 
by lokali pokroju „Zamkowej" b~-lo 
w Cieszynie znacznie więcej. Są­
dzę, że nam się to uda.

— Wypada życzyć spełnienia za­
miarów.

Rozmawiał: T. KOPOCZEK

Rynek
producenta 

Nie najlepiej przedstawia się 
sprawa z elektrycznymi i gazowy­
mi kuchenkami. Pierwsze mają za­
zwyczaj bardzo małą moc, a dru­
gich stale brakuje. Podobna sytua­
cja jest w wypadku grzejników 
elektrycznych, pomimo że sklep za­
warł bezpośrednią umowę z cie­
szyńską „Termiką”. Dostawy reali­
zowane są wprawdzie terminowo, 
najczęściej jednak nie ma żadnego 
wyboru, jeżeli chodzi o typy i mo­
ce.

By jednak klientów względnU za 
dowolić. braki w zaopatrzeniu wa­
runkowane odgórną dystrybucją 
i możliwościami branżowych hur­
towni, eliminować trzeba własną 
obrotnością. Deficytowe artykuły 
sprowadza się więc bardzo często 
z pobliskich, chociaż nie należących 
do powiatu miejscowości. Praktvka 
ta pożądana, bo skuteczna, jest jed­
nak przypadkowa i uciążliwa. Czy 
nie można by było pomyśleć o ut­
worzeniu organu, który zajmował­
by się koordynacją poczynań zaopa­
trzeniowych, a w razie potrzeby 
uzupełniał braki przy pomocy 
sprawnie organizowanych przerzu­
tów towarów? Bardzo często się 
zdarza, że towar, poszukiwany w 
jednej miejscowości, zalega półki 
sklepowe w innej. Pomysł zasługu­
je na uwagę tym bardziej, że zdaje 
już egzamin w pionie geesowskim.

Cennych uwag dostarczyła nam 
także rozmowa z kierownikiem skle 
pu radiowego nr 47 w Skoczowie. 
Podstawowy problem stanowią te­
lewizory z możliwością odbioru dru 
giego programu i kolorowe, któ­
rych dostawy zą znikome. Brak 
także odbiorników stereofonicznych 
„Elizabeth” i „Meluzyna”. Handel 
ciągle tymi atrakcyjnymi nowościa­
mi nie dysponuje. Monity o reali­
zacje dostaw nie dają żadnego re­
zultatu. Trudno jest także o sprzęt 
uzupełniający: kabelki ma“netofo- 
nowe do nagrań, zasilacze sieciowe, 
lampy telewizyjne w pełnym asor­
tymencie.

Relacje te napewno nie są wy­
czerpujące, sygnalizują jednak wie­
le niedomagać. Trzeba stad wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski uspraw­
niające i niezwłocznie wprowadzić 
Je w życie.

Z POCZĄTKIEM WRZEŚNIA 1973 
r. Komenda Powiatowa MO w 
Cieszynie wszczęła postępowa­
nie karno - przygotowawcze w 

sprawie kilku włamań dokonanych 
do sklepów uspołecznionych jedno­
stek handlowych na terenie Ustro­
nia i Wisły.

Początkowo postępowanie to nie 
dawało pozytywnych wyników i do­
piero w dniu 18. IX ub. roku natra­
fiono na ślad zuchwałych włamywa­
czy i złodziei mienia społecznego.

W roku 1971 dwaj synowie dyrek­
tora jednego z największych przed­
siębiorstw przemysłowych na terenie 
Lubania SI., 19-letnl Lesław Nusz­
kiewicz i o rok od niego starszy Ja­
nusz. przybyli na teren Bielska-Bia­
łej 1 zostali zatrudnieni w Fabryce 
Samochodów Małolitrażowych.

Wymienieni zamieszkali — każdy 
oddzielnie — w przydzielonych im 
przez zakład pracy kwaterach pry­
watnych.

W dniu 1. IX. 1973 r. Janusz Nusz­
kiewicz odwiedził swego brata 1 za­
proponował mu wspólny wyjazd do 
Ustronia. Po przybyciu autobusem 
na miejsce. Janusz Nuszkiewicz za­
poznał młodszego brata z planem o- 
grabienia sklepów spółdzielczych. O- 
biektem ich zainteresowania stał się 
początkowo sklep nr 10 w Ustroniu, 
należący do WSS „Społem" Oddział 
w Skoczowie.

Po przecięciu krat, włamywacze 
natrafili jednak na metalowe okien­
nice i od ograbienia upatrzonego 
sklepu muslell odstąpić.

Nie zrażeni jednak tym niepowo­
dzeniem zacz, 11 penetrować dalsze 
tereny Ustronia i tym razem upa­
trzyli sobie sklep nr 3, należący do 
tej samej Spółdzielni. Teraz przy 
pomocy złodziejskie!*  narzędzi bez 
większego trudu sforsowali metalo­
we zabezpieczenia i wtargnęli do 
wnętrza sklepu, z którego skradll 
przechowywany w zamkniętej ka­
setce całodzienny utarg w kwocie 
20.000 zł.

Po tym złodziejskim wyczynie mło­
dzi włamywacze udali sie nad Wisłę, 
a następnie wałem rzeki dó Skoczo­
wa. skąd w godzinach rannych odje­
chali autobusem do Bielska-Białej. 
Po drodze do Skoczowa bracia po­
dzielili się zgodnie dość pokaźnym 
łupem. Lesław Nuszkiewicz część 
zrabowanych pieniędzy przeznaczył 
na kupno trójkołowego samochodu 
inwalidzkiego, a resztę w krótkim 
czasie zużył na własne bliżej nie o- 
kreślone potrzeby.

Po kilkunastu dniach obydwaj bra­
cia postanowili odwiedzić nabytym 
samochodem swoje rodzinne strony.

Włamywacze
Uznali jednak, te przedtem należy 
zaopatrzyć się w grubszą gotówkę, 
aby pokazać, iż mimo opuszczenia 
„gniazdka” rodzinnego w bardzo 
młodym jeszcze wieku świetnie ra­
dzą sobie w życiu. Tym razem, już 
zmotoryzowani, udali się do Wisły, 
która miała stać się kolejnym tere­
nem Ich przestępczej działalności.

W godzinach nocnych z 17 na 18. 
IX 1973 r. funkcjonariusz MO Bole­
sław P.. patrolując ulice Wisły, zau­
ważył nadjeżdżający w kierunku 
centrum miasta trójkołowy samo­
chód. który wbrew obowiązującym 
przepisom wjechał „pod prąd" w u- 
llcę jednokierunkową, w tej sytua­
cji pełniący nocną służbę milicjant 
zatrzymał pojazd 1 ukarał niesforne­
go kierowcę stuzłotowym mandatem 
karnym. Po dokonaniu tych czynnoś­
ci 1 dyskretnym odnotowaniu sobie 
numeru rejestracyjnego zatrzymane­
go samochodu oraz dokładnym obej­
rzeniu nocnych „rajdowców" funk­
cjonariusz udał się na dalszy obchód 
terenu Wisły.

Tymczasem nasi „bohaterowie” po 
przecięciu krat 1 wyłamaniu metalo­
wej ramy okiennej wdarli sie do 
sklepu nr 1 GS „Samopomoc Chłop­
ska" w Wiśle, skąd skradli 1800 zł 
gotówki oraz 1 butelkę wina 1 1 
słoik kompotu. Nie zadowoleni z tak 
skromnego. Ich zdaniem, łupu udali 
się następnie na zaplecze sklepu nr 

gdzie po wyważeniu drzwi ze­
wnętrznych starali się uporać z na­
stępnymi drzwiami, prowadzącymi 
bezpośrednio do pomieszczenia skle­
powego. Tu zostali przyłaoanl na go­
rącym uczynku przez funkcjonariu­
sza Bolesława P.. który wezwał Ich 
do opuszczenia pomieszczenia, a na­
stępnie do położenia sie twarza do 
ziemi. W momencie zakładania jed­
nemu z włamywaczy kajdanków, 
drugi błyskawicznie zerwał się z zie­
mi 1 całym ciężarem ciała pchnął 
funkcjonariusza, który, tracąc rów­
nowagę. uderzył głową o kamienie.

Włamywacze rzucili się do ucieczki 
nie reagując na wezwanie do za­
trzymania się 1 na 9 strzałów odda­
nych za nimi przez ścigającego Ich 

milicjanta. W tej sytuacji Bolesław 
P. udał się do pobliskiego Pogotowia 
Ratunkowego, skąd o zajściu powia­
domił telefonicznie miejscowy Komi­
sariat MO, a następnie powrócił na 
miejsce włamania.

Gdy zbliżał się już do sklepu nr 1S. 
zauważył, że jeden z włamywaczy 
starał 'się uruchomić stojący w pew­
nej odległości trójkołowy samochód, 
lecz spłoszony porzucił pojazd 1 po­
nownie zbiegł.

PO całonocnych poszukiwaniach, 
w godzinach rannych w autobusie 
zatrzymano Lesława Nuszkiewlcza. 
który akurat zamierzał opuścić te­
ren Wisły. Drugi sprawca przestęp­
stwa zdołał tak się ukryć przed or­
ganami ścigania, że postępowanie 
przeciwko niemu musiano czasowo 
zawiesić.

Aresztowany Lesław Nuszkiewicz 
przyznał się do winy, utrzymując je­
dynie, że Inicjatorem i organizato­
rem wszystkich opisanych prze­
stępstw był starszy jego brat Janusz. 
Podobne zeznania złożył na rozpra­
wie. która ostatnio odbyła się w Są­
dzie Powiatowym w Cieszynie.

Sąd. zwa-yw y duży stopień spo­
łecznej szkodliwość dokonanych 
czynów, skazał Lesława Nuszkiewl­
cza łącznie na 4 lata pozbawienia 
wolności i 7 tys. zł grzywny oraz za­
sądził od niego na rzecz WSS „Sno- 
łem" Oddział w Skoczowie - Ustro­
niu odszkodowanie w wysokości 
Ž0.000 zł, zaś na rzecz Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Wiśle odszkodowanie w kwocie 1900 
zł wraz z przynależnymi odsetkami. 
Ponadto Sąd orzekł względem oskar­
żonego utratę praw oublicznvch na 
okres lat 4 i zarządził wywieszenie 
wyroku na tablicy ogłoszeń w Fa­
bryce Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Białej. Niezależnie od po­
wyższego oskarżony został obciążo­
ny kosztami postępowania 1 opłatami 
sądowymi.

Od nieprawomocnego jeszcze wyro­
ku oskarżony zapowiedział wniesie­
nie rewizji.

HENRYK ZALESKI

SLADEM 
jMszycwl 
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TAŚMOCIĄG 
PRZESTANIE SKRZYPIEC
Dyrekcja Cieszyńskich Zakładów 

Przetwórczych „Las” poinformo­
wała, że w celu ograniczenia do 
minimum hałasu, jaki powoduje 
przestarzała konstrukcja elemen­
tów mechanicznych przekładni na­
pędu taśmociągu, zmniejszona zo­
stała do minimum praca nocna te­
go urządzenia. Natomiast w celu 
całkowitego wyeliminowania hała­
su do czerwca br. zakończona zo­
stanie modernizacja całęgo napędu 
kłopotliwego dla otoczenia urządzę 
nia fabrycznego.

MECHANIKOM 
NIE BĘDZIE ZIMNO

w piśmie do Redakcji woje­
wódzki Zakład Transportu i Ma­
szyn Drogowych w Katowicach za 
pewnla, że prace przy instalowa­
niu centralnego ogrzewania w po 
mlcszczeniach Punktu Dyspozycyj 
nego w Skoczowie, w tym także w 
warsztatach, w których mimo cliło 
du-zmuszeni byli pracować mecha 
nlcy samochodowi, ukończone zo­
stały w grudniu ub. roku.

WINNY BYŁ 
PRACOWNIK POCZTY

Brak odpowiedniej ilości kart 
korespondencyjnych oraz znacz­
ków pocztowych o żądanych przez 
klientów nominałach, powodowa­
ny był .zlekceważeniem obowiąz­
ków służbowych przez pracowni­
ka okienka nr 4 w cieszyńskim 
Urzędzie Pocztowym. Jak naa in­
formuje dyrekcja OUPT, kas*  
głównego Urzędu posiada dosta­
teczne zapasy, zarówno znaczków, 
jak kart pocztowych. Okienko nr 
2 przeznaczone jest istotnie do 
sprzedaży hurtowej.

DOKP WYJAŚNIA
Opóźnienie przyjazdu pociągu nr 

2217 relacji Bielsko-Biała — Cie­
szyn w dniu 29 października ub. r. 
Zarząd Ruchu DOKP w Katowi­
cach wyjaśnia w sposób precyzyj­
ny, przytaczając cały splot powo­
dów. Złożyło się na nie opóźnienie 
aż 3 Innych pociągów, na których 
połączenie oczekiwać muslał wzpo 
mnlany już pociąg trasy Bielsko- 
Biała — Cieszyn. Istotnym momen 
tem wyjaśnienia DOKP jest końco 
wy fragment pisma, który przyta­
czamy w dosłownym brzmieniu:

„Kierownictwo DOKP ze swej 
strony dołoży starań, by »ego ro­
dzaju opóźnień było jak najmniej. 
DOKP Katowice za pośrednictwem 
Waszej Redakcji przeprasza wszyst 
kich podróżn; ch, którzy ooznali 
przykrości w tym dniu z powodu 
opóźnienia pociągu”.

POTRZEBNA POMOC
PZGS w Cieszynie przyznaje. te 

słuszny jest apel konsumentów, 
którzy zwracali sie za pośrednic­
twem naszego pisma o zapewnie­
nie spokoju w restauracji „Cen­
trum" w Górkach Wielkich. „Nie 
stety — czytamy w wyjaśnieniu 
PZGS — w Górkach element chu­
ligański znany jest z wyjątkowej 
ordynarności, stąd też żeński per­
sonel restauracji ma wiele trud­
ności z utrzymaniem ładu 1 po­
rządku. Apel konsumentów powi­
nien być również skierowany pod 
adresem władz porządkowych”.

KUŹNIA „CEFANY” 
ISTOTNIE HAŁASUJE

W sprawie dwóch krytycznych 
notatek, wskazujących na uciążli­
we dla Szpitala Chorób Płucnych 
oraz nowego osiedla mieszkaniowe 
go sąsiedztwo kuźni Fabryki Na- 
izędzi. otrzymaliśmy dwa różne 
wyjaśnienia. W pierwszym Zjedno 
czenie Przemysłu Maszyn i Apara. 
tów Elektrycznych EMA w War­
szawie usiłowało nam udowodnić 
(na podstawię pobieżnie przepro­
wadzonych badań natężenia ha­
lasu), że stuki kuźni utrzymują się 
w granicach dopuszczalnych norm.

Tymczasem przeprowadzone pow 
tórnle badania, zarówno wewnątrz 
pomieszczeń Szpitala Chorób Płuc 
nych, jak w jednym z mteszi :ań 
przy ul. Szymanowskiego, wyka­
zały, że dochodzące tu z Fabryki 
Narzędzi hałasy przewyższają 
ustalone normy. Ilustruje to dobit 
nie załączona do drugiego wyjaś­
nienia (nadesłała je dyrekcja zakła­
dów Elektro-Maszynowych CF.L- 
MA) szczegółowa tabela wyników 
przeprowadzonych oadań natęże­
nia hałasu. Jest to dobitny dowód 
słuszności podnoszonych przez nas 
zarzutów, który wskazuje po. rze- 
bę skutecznych działań 1 przed 
sięwzlęć, zmierzających bądź do 
gruntownej modernizacji parku 
maszyn kuźniczych, bądź do cali.o 
witej likwidacji uciążliwego dla 
miasta profilu produkcji.

WYSTAWY 
BĘDĄ ŁADNIEJSZE

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usłu 
gowe „Arged" — Oddział w Biel­
sku-Białej przyznaje, że wystrój 
witryn wystawowych sklepu per­
fumeryjne - kosmetycznego przy 
ul. Armii czerwonej w Cieszynie 
jest zbyt skromny. Taką jednak 
formę ekspozycji narzucili archi­
tekci wPRB w Katowicach. „Ar­
ged" powiadamia nas, że dekora­
torzy przedsiębiorstwa otrzymali 
Już zlecenie na wykonanie właści­
wych wystaw oferowanych w skle 
ple towarów, co ma nastąpić w 
najbliższym czasie.

DZIWNE WYJAŚNIENIA
Po opublikowaniu naszej relacji 

o warunkach materialnych rodzi­
ny wlślańskich trojaczków. Urząd 
Miejski w Wiśle zapewnił nas *»  
udzieleniu stałej pomocy rodzicom 
ośmiorga małych dzieci.

* * •
MPGK w Wiśle połemizu«e z t reś 

clą felietonu „Nie wszystko zło­
to...” dowodząc , że gospodarza 
uzdrowiska żadną miarą nie mo­
gli się doszukać w parku butelek, 
słoików 1 tekturowych talerzyków. 
Możemy wyrazić jedynie ubnle_ 
wanie, że „widoczków" tych nlo 
utrwalili na kliszy fotoreporterzy 
naszego pisma, ani ekipa Dzienni­
ka Telewizyjnego.
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KSIĄŻKA, KTÓRĄ POLECAMY

Pierwsza polska monografia bajarza
MAM DO TEJ KSIĄŻKI sto­

sunek bardzo osobisty, z gó­
ry zastrzegam się więc, ŻJ 
tych kitka zdawkowych u- 

wag, na jakie sobie mogę pozwolić 
W „Głosie", będą miały takiż cha­
rakter. Drugie zastrzeżenie jest ró­
wnie istotne, mimo najszczerszych 
chęci nie da się bowiem zrecenzo- 
wać liczącej cztery i pół setki stron 
druku pozycji wydawniczej na kil­
ku kartkach maszynopisu.

Pierwszym wrażeniem, które ode­
brałem, najpierw wertując a po­
tem czytając pracę Daniela KAD- 
ŁUBCA, był — poza uznaniem jej 
poziomu edytorskiego — podziw dla 
rozwoju warsztatu naukowego za- 
olzWńskiego folklorzysty. Należałem 
do nielicznej grupy osób, które czy­
tały jego prace o Józefie JEZOWI- 
CZU w pierwszym wariancie, wa­
riancie, który się nigdy nie ukazał.

Opasły plik maszynopisu wędro­
wał z Zaolzia do Warszawy, z War­
szawy do Wrocławia, autor pertak- 
tował w sprawie jego wydania ze 
„Śląskiem", Ludowa Spółdzielnią 
Wydawniczą, z „Ossolineum". Każ­
da z of."yn dyktowała swoje wa­
runki, obwarowywała publikację ta 
kimi czy innymi zastrzeżeniami, 
domagając się to okrojenia tekstów, 
to skrócenia części teoretycznej. 
Słowem, wyszły z tego .wszystkie­
go przysłowiowego „nici". W końcu 
przyjął pracę ostrowski „Profil" i 
nie tylko przyjął, ale wydał w spo­
sób solidny, na świetnym papierze, 
w atrakcyjnej szacie graficznej, a 
eo najważniejsze — szybko, co w 
sumie wystawia mu jak najlepsze 
świadectwo.

Choć zabrzmi to, być może para­
doksalnie, peregrynacja tekstu pra­
cy wyszła jej jednak w końcu na 
»drowie. Jednym z jej niezamie­
rzonych skutków była swoista le­
genda, która urosła zarówno wokół 
monografii, jak wokół osoby gawę­
dziarza z Mistrzowie. Kilkakrotnie 
dał publicznie dowód uznania dla 
Zasobu i talentu Jeżowicza tej kla­
ty znawca przedmiotu jak Julian 
KRZYŻANOWSKI, który recenzo­
wał pierwszy wariant mon. nrofu. 
część tekstów drukował w między­
czasie „Zwrot”, sam Kadłubiec opu 
blikował w międzyczasie kilka ar­
tykułów poświeconych różnym as­
pektom sztuki narracyjnej „odkry­
tego” przez siebie bajarza. Wszyst­
ko to pobudzało ciekawość. Podek­
scytowały wreszcie miłośników fol­
kloru rodzącą się w bólach publi­
kacja środki masdtu ego nrzekn—i. 
w tej liczbie „Glos", zapewniając 
raz po raz, że książką ukaże sie „w 
tym roku", „w najbliższym czasie”, 
„niebawem" itd.

Ale nie to jest najważniejsze. Da­
lece bardziej znaczącym atutem, 
który należy zapisać na konto cza­
su, jaki minął od pierwszych per­
traktacji z wydawcami do ukazania 
się tomu na półkach księgarskich. 
Jest wspomniany już rozwól war­
sztatu naukowego Kadłubca. W cza­
sie, gdy wędrując za opowieściami 
ludowymi trafił za rada dziadka do 
domu Jeżowiczów w Koszarzysl-nch, 
był to jeszcze początkujący folklo­
rysta — ambitny bo ambitny, z n e- 
małym przgotowaniem i znajomoś­
cią literatury przedmiotu, ale de­
biutant. Dziś, ezeoo książką fest 
najbardziej namacalnym dowodem, 
mamy już do czynienia z naukow­
cem o rozległej wiedzy, dojrzałych 
sadach, z autorem, który ma nie 
tylko odwagę form ułowania samo-

ROBERT DANEL

dzielnych opinii, ale potrafi je w 
sposób solidny i przekonywający 
udowodnić.

Z racji pokrewnych zainteresowań 
— aczkolwiek w moim wypadKU u- 
prawianie folkloru to dyletanctwo 
i amatorszczyzna — dyskutowaliś­
my przy wielu okazjach na temat 
monografii Jeżowicza. Mój rozmów 
ca informował wprawdzie. lojalnie, 
że pracę przerabia, na czym jed­
nak polegają zmiany — mówił nie­
chętnie. Lądziłem. że chodzi raczej 
o proste wzbogacenie bibliografii, o 
drobne korekty, gdy zaś bodaj 
przed roiłem wspomniał, że przy­
stępuje do powtórnego nagrywania 
niektórych wątków — niech mi sza 
nowny Autor i Kolega wybaczy — 
po prostu temu nie dałem wiary. 
W metryce urodzenia gawędziarza 
z Koszarzysk figuruje wszak rok 
1885, jak więc nietrudno obliczyć, 
liczy sobie, bagatela, 89 lat. Za­
dziwiająca zaiste żywotność!

Sam Kadłubiec nazwał kilkakrot­
nie Jeżowicza fenomenem. Stwier­
dzenie to faktu czy zachwalanie 
u lasnego towaru? Bojarz ten na­
leży niewątpliwie do gatunku lu­
dzi, co to z niejednego już pieca 
chleb jadali, którzy bywali i na 
wozie i pod wozem. Wzorem więk­
szości góralskich dzieci pasał owce 
na łabajskich pastwiskach, po u- 
kończeniu zaś szkoły powszechnej 
musieł się jąć ciężkiej pracy fizy­
cznej. Zmagał się z kamienistymi 
zagonami, zwoził beskidzkie drew­
no do tartaków, walczył w austriac 
kim mundurze na frontach rosyj­
skim i włoskim, gdy zaś ojcowiźnie 
zagroziła ruina — wyruszył za chle 
bem do dalekiej Kanady.

Wróciwszy i spłaciwszy długi, 
znów podjął pracę na roli, które 
to zajęcie uprawiał do czasu prze­
kazania gospodarstwa synowi. Pra­
wdziwie patriotyczną postawą wy­
kazał się Jeżowicz w okresie II woj 
ny światowej, jeao dom stał 'się 
mianowicie ośrodkiem działania 
beskidzkiej partyzantki po drugiej 
stronie Olzy oraz miejscem schro­
nienia radzieckich zwiadowców z 
majorem Michałem NAD1OZNYM.

Interesująca biografia, rozliczne 
kontakty z ludźmi, dar obserwacji, 
ciekawość świata, doskonała pa­
mięć — wszystko to oczywiście 
sprzyjało rozwojowi sztuki opowia­
dania. Podobnymi cechami odzna­
cza się jednak sporo łudzi którzy 
już nazajutrz po zasłyszeniu kawa­
łu potrafią go dokumentnie „zar­
żnąć", nie mówiąc już o długiej baj 
ce fantastycznej czy noweli, wyma­
gających jut po prostu daru opo­
wiadania. Jeżowicz należy właśnie 
do tych, którzy dar ów posiedli w 
stopniu zgoła niepospolitym, którym 
opowiadanie sprawia sáti-*-'-  
i odczuwają wewnętrzną jego po­
trzebę.

Aliści to nie wszystko. Jego ga­
wędy to w wielu wypadkach swe­
go rodzaju arcydziełka prozy ludo­
wej — przemawiające do wyobraź­
ni, plastyczne, skrzacf się dowci­
pem, pełne dojrzałe i refleksji i mą­
drości życiowej. Nie znojąc o tym 
oczywiście pojęcia, bajarz stosuje 
obszerny wachlarz właściwych dla 
danego gatunku i wątku frod’-ô™ 
jezykowo-stylistycznych, jak rów­
nież środków pozajęzucznurk. - 
w sumie sprawiają, że nnanbuwa,ą 
Oo o opowiadanie przy każdej oka- 
*ji.

Kadłubiec zapisał u gawędziarza 
z Koszarzysk łącznie 195 tekstów, 
które zajęły w monografii sto pięć­
dziesiąt kilka stron druku. Współ­
cześnie uważa się za dobrego baja­
rza już takiego, którego repertuar 
przekracza 50 wątków, można za­
tem pogratulować zaolziańskieru 
folkloryście faktu „odkrycia” czło­
wieka o tak rozległym zasobie opo­
wieści.

Czy Jeżowicz stanowi jednak rze­
czywiście jakiś absolutny wyjątek? 
Raczej nie. Drukujemy aktualnie 
teksty Pawła RUCKIEGO. kť" 
opow'odział niżej podpisanemu po­
nad 300 tematów, a więc mniej wie 
cej o jedną czwartą więcej aniżeli 
zna ich bohater monografii Kadlub- 
ca. Ludzi zaś którzy znają ponad 
setkę opowieści, jest w Beskidach 
i na Podbeskidziu co najmniej kil­
koro.

Jeszcze więcej talentów gawędziar 
skich mieliśmy na naszym terenie 
z całą pewnością w przeszłości, 
Bucki stwierdza bowiem na przy­
kład, że większość tematów usły­
szał od ojca, z którym jakoby nie 
może się równać, do dziś zacho­
wała się pamięć o bajarzu nad ba­
jarze, jakim miał być Kliizowian 
itd.

W monografii D. Kadłubco. wiele 
miejsca poświęcono źródłom reper­
tuaru Jeżowicza. Niektórych wąt­
ków daremnie by szukać w syste­
matykach bajkoznawczych, zostały 
bowiem zaczerpnięte z lektury 
„Gwiazdki Cieszyńskiej", „Jutrzen­
ki”, dawnych kalendarzy, bal z po­
wojennej „Panoramy"! Włączył też 
Kadłubiec do tekstów, i słusznie, 
tzw. opowieści z życia, których 
przynależność do folkloru jest 
wszakże do dziś jeszcze przedmio­
tem dyskusji folklorystów, które 
trudno w każdym razie zaliczyć do 
tradycyjnej, chctałoby sie rzec — 
klasycznej prozy łudówej.

Do kogo jest książka adresowa­
na?

Ponad połowę jej zawartości sta­
nowi część teoretyczna, komenta­
rze, bibliografia itp., które — acz­
kolwiek jak powiedzieliśmy re­
prezentują wysoki poziom naukowy 
i wzbogacają w istotny sposób do­
robek polskiej folklorystyki — wsku 
tek hermetycznej raczej termino­
logii trefić mogą do wąskiego rac™} 
kręgu odbiorców. Szersze zaintUre- 
stopniu zgoła niepospolitym, którym 
tomiast same teksty, drukowane w 
uproszczonej transkrypcji fonetycz­
ne!, nie nastręczające zatem trud­
ności w odbiorze.

Publikacja ukazała się w biblio­
filskim nieomal nakładzie 2.300 eg­
zemplarzy, z którego niemal poło­
wa ma zostać udostępniona do sprze 
dąży io Polsce. Miejmy nadzieje, że 
większość skieruje „Dom Książki" 
do swych placówek na czesko-pol- 
skim pogran czu, gdzie nie brak mi 
łośników folkloru, którzy zechcą z 
całą pewnością wzbogacić swą pół­
kę biblioteczną nainowyszym, ale 
na pewno nie ostatnim tomem D. 
Kadłubca. Zwłaszcza, że nawet jeoo 
walory zewnętrzne — efektowna 
obwoluta, płócienna oprawa., inte- 
resuiacu układ graficzny Tadeusza 
BERGERA, ze znawstwem dobrane 
zdjęcia itp. — sprawiają, że stanie 
się on ozdobą każdego księgozbio­
ru.

Karol Dante! Kadłubiec: „Gawędziarz 
cieszyński Józef Jeżowicz". Wydaw­
nictwo „Profil”, Ostrawa 1973, cena 
47 kcs.

• WYSTAWA PLAKATU 
FILMOWEGO. Dyskusyjny 
Klub Filmowy FAFIK, któ­
ry istnieje przy Zakładach 
Elektro-Maszynowych CEL- 
MA w Cieszynie, obchodzi 
jubileusz X-lecla swojego 
istnienia. Działacze FAFI- 
KA bardzo starannie przy­
gotowują się do jubileuszu. 
W lutym odbędzie się kil­
kanaście Imprez towarzy­
szących. Obecnie w sali 
klubu fabrycznego „Meta­
lowiec” czynna jest wysta­
wa plakatów filmowych.

(kar)
• ZARZĄD ODDZIAŁU 

PTH w Cieszynie organizu- 
i w dniu 22 lutego, o godz. 
18.30. w Sali Domu Kultury 
zebranie, na którym referat 
pt.: „Nacjonaliści ukraiń­
scy w czasie II wojny świa­
towej” wygłosi świetny 
znawca przedmiotu, autor 
niedawno ogłoszonego na 
łamach Życie Literackiego 
(2/74) artykułu „General 
Rowecki-Grot 1 ludzie Ban­
dery" — dr Edward Prus 
ze Śląskiego Instytutu Nau­
kowego.

(g)
SPOTKANIE DZIAŁA­

CZY GOLESZOWA! W po­
niedziałek. dnia 18 lutego o 
godz. 16 odbędzie się w Za­
kładowym Domu Kultury w 
Goleszowie spotkanie dzia­
łaczy kulturalnych ooświę- 
cone omówieniu problemów 
kultury środowiskowej.

Do udziału w spotkaniu 
proszeni są również aktywi­
ści z terenu wsi. wchodzą­
cych w skład gminy gole­
szowskiej.

(JO)
• EMILIA MICHALSKA, 

znana poetka ludowa z 
Pruchnej. spotka się w 
środę, dnia 20 lutego br. o 
godz. 15.00, w Drogomyślu z 
miłośnikami llteiatury, któ-

ZAPISK!

rym opowie o swojej twór­
czości i zapozna ich z wła­
snymi utworami. Spotkanie 
to odbędzie sie w miejsco­
wej szkole podstawowej.

• MŁODZIEŻ I KULTU­
RA. W dniu 7 bm. w Zes­
pole Państwowych Techni­
ków Rolniczych w Cieszynie 
odbyło się spotkanie mło­
dzieży z redaktorem „Po­
glądów” Władysławem Bo­
chenkiem. Prelegent omó­
wił działalność katowickie­
go środowiska literackiego 
oraz scharakteryzował rolę 
śroków masowego przeka­
zu, szczególnie telewizji, w 
życiu społecznym kraju.

(g)
• NOWA PRACA PROF.

ANNY CIENCIAŁY. Wywo­
dząca się z rodziny cieszyń­
skich Cienclałów, autorka 
wielu prac z zakresu pro­
blematyki polsko-niemiec­
kiej, profesor Uniwersyte­
tu Kansas City (USA) dr An 
na Clenclała przygotowuje 
do druku niezwykle cieka­
wą rozprawę, analizującą 
stosunki polsko-gdańskie w 
latach 1919 — 1939. Prof. 
Cienciała podczas kilkumie­
sięcznego pobytu w Polsce 
wykorzystała ýródla archi­
walne w Gdańsku i w War­
szawie, a także materiały, 
pochodzące z archiwów za­
granicznych. (x>

• KAŻDA ŚRODA KUL­
TURALNA. Koło Polskiego 
Związku Niewidomych w 
Cieszynie zainicjowało m. 
In. aKcję pod nazwa: „śro­
dy u niewidomych”. Posta­
nowiono, że każde środowe 
spotkanie członków PZN 
wzbogacone zostanie o pro­
gram kulturalny i Oświato­
wy. Gotowość do wypełnia­
nia tych ..śród u niewido­
mych” zgłosili m. In. dr 
Daniel Kadłubiec, mgr Ma­
dej Oczkowski. Marian Sa- 
bath 1 E. Wlęzlkowa.

• OTWARTY KONKURS 
LITERACKI na pełnospek- 
ta kłową sztukę współczesną 
dla młodzieży ogłosiły Wo­
jewódzka Agencja Imprez 
Artystycznych oraz Wydział 
Kultury 1 Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowi­
cach. Nagrody od 20 do 10 
tys. złotych. Nie publiko­
wane dotąd 1 nie ■wykorzy­
stane na scenie sztuki nale­
ży nadsyłać w trzech 
egzemolarzach pod adre­
sem Wojewódzkiej Agencji 
Imprez Artystycznych w 
Katowicach, ul. Wieczorka 
10 do 31 sierpnia br. Roz­
strzygnięcie konkursu na­
stąpi w grudniu 1974 r.

0?)
• KONKURS NA NAJ­

LEPSZY WIEJSKI KLUB 
KULTURY W 1974 — 1975 r. 
będzie przebiegał pod ha­
słem „Prasa 1 książka źró­
dłem wiedzy”. Założenia 
programowe przewidują 
spotkania z działaczami 
społeczno-kulturalnymi era z 
dzienlkarznm.1, dyskusje na 
temat profilu 1 roli gazet 
regionalnych, jak również 
wiele akcji popularyzują­
cych literaturę o regionie, 
sztukę ludową, amatorski 
ruch artystyczny. Postuluje 
się też zakładanie Izb re­

gionalnych, kót miłośników 
regionu, kół folklorystycz­
nych itp. Konkurs trwa od 
1 stycznia 1974 r. do lutego 
1975 r., a jego uroczyste 
po dsum ow:anie w naszym 
powiecie nastąpi w marcu, 
zaś na szczeblu wojewódz­
kim w maju, w okresie 
„Dni Oświaty Książki i Pra­
sy” 1975 r.

• MUZEUM W CIESZY­
NIE ODDZIAŁ W WIŚLE 
ogłasza konkurs literacki 
na utwór poetycki lub pro­
zatorski o Wiśle 1 jej współ­
czesnych przemianach. Ko­
misja oceniająca uwzględ­
niać będzie prace pisane 
polszczyzną kulturalna 1 
gwarą, ale tylko takie, któ­
re dotąd nie były publiko­
wane. Przewidziano nagro­
dy w wysokości od 20Ď0 do 
500 złotych. Utwory wy­
różnione zostaną wyko­
rzystane na imprezach ko­
lejnego Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej, a jeśli Ich po­
ziom oka że się wystarcza­
jąco wysoki — będą opubli­
kowane drukiem.

Maszynopisy lub czytelne 
rękopisy, opatrzone nazwi­
skiem 1 adresem, względnie 
godłem należv nadsyłać do 
dnia 10 czerwca 1974 r. do 
Muzeum w Cieszynie Od­
działu Muzeum Beskidzkie­
go w Wiśle-Uzdrowisku.

(g)
• KLUB PROPOZYCJI«

..Rozwój energetyki Jądro­
wej a ochrona środowiska” 
— oto temat pogadanki na 
spotkaniu. jakie odbędzie 
się w „Naszym Kąciku* ’ x 
mgr inź. Januszem Kilarowi 
czem w dniu 22 Lutego (pią­
tek) o godzinie 18. Impreza 
ta organizowana jest w ra­
mach tzw. ,,Zielone go Fron­
tu”. (JO>

POLSKA — JEGO MIŁOŚĆ — G. 
Pauszer - Klonowska. Powieść po­
święcona J. U. Niemcewiczowi opar­
ta jest na pamiętnikach i wsnomnle- 
nlach, nie znanych często listach 1 
dokumentach archiwalnych. Autorkę 
szczególnie Interesowały te koleje 
życia 1 twórczości Niemcewicza, któ­
re są związane z epoka stanisławow­
ską. z przemianami, lakle niósł wiek 
osiemnasty. W. Lubelskie, cena zł 30.

KOŇ NA KSIĘŻYCU — L. Piran­
dello. Jest to tom opowiadań świa­
towej sławy dramaturga 1 nowelisty 
włoskiego. Na zbiór składała się o- 
powiadanla na przemian tragiczne i 
tragikomiczne, których bohaterami 
są ludzie współcześni, różnego wie­
ku, stanu 1 profesji. Autor ukazuje 
na tle obyczajowości sycylijskiej 
ludzkie dramaty 1 konflikty społecz­
ne. Charakterystyczna cecha wyboru 
opowiadań L. Pirandella jest wnikli­
wa analiza psychologiczna. W. Lite- 
lackie. cena zł 18.

OSKARŻENI NIE PRZYZNAJĄ STE 
DO WINY — K. Małcużvński. Karol 
Mąłcuźyński jako przedstawiciel 
dziennika „Robotnik” był sprawo­
zdawca na procesie głównych zbrod­
niarzy hitlerowskich w Norymber­
dze. W tym okresie powstały repor­
taże z pierwsze! fazy procesu 1 z po­
dróży po okupowanych Niemczech.

XV dwadzieścia lat później. KB Mał- 
cużyński napisał drugą książkę o 
procesie. Książkę nową i inną. Tylko 
niektóre rozdziały są Powtórzeniem 
lub przedrukiem z pierwszej. W pre­
zentowanym obecnie wydaniu roz­
dział pierwszy 1 posłowie zastąpiono 
aktualnym wstępem. Interpress, ce­
na zł 35.

KARA MUSTAFA POD WIED­
NIEM. Znany orientallsta — Z. A- 
hrahamowicz zebrał wyjątki dzieł 
XVII-wiecznych pisarzy ormiańskich 
oraz fragmenty tatarskiej Kroniki 
Echmed Goraja, opisujące przygoto­
wania i przebieg wvnrawv tureckiel 
na Wiedeń w r. 1683. Książka jest 
szczególnie Interesująca dla czytelni­

ka polskiego, ponieważ przedstawia 
słynne zwycięstwo wojsk Jane III 
Sobieskiego, widziane przez kronika­
rzy tureckich. W. Literackie, cena 
zł 75,

UŚMIECH ARIADNY — K. Frej- 
dlich. Wybór najlepszych dawnych i 
współczesnych reportaży o Łodzi. U- 
kazują one specyfikę miasta pełne­
go kontrastów, jego dzień powszedni 
i dzień walki oraz procery przeobra­
żenia. W. Łódzkie, cena zł 25, .

Poza tym polecamy:
Półdiable weneckie — J. I. Kra­

szewski. W. Literackie, cena zł 15,
Fortyfikacje dawnego Krakowa — M,
Tobiasz, w. Literackie, cena zł 20,
Vademecum dla pań młodszych 1
starszych — J. Wittlin. W. l iterackie 
cena zł 20. Opowieści dawnej treści
— A. Swirszczyńska. W. Literackie, 
cena zł 25. Przygody Tomka Sawycra
— M. Twain, Iskry, oena zł 
22. Usty do pani Z. — K. 
Brandys. PIW, cena zł 18. Mistrz I 
Małgorzata — M. Bułhakow. Czytel­
nik. cena zf 35. Przekladv nrnzy czes­
kiej i dramatu — K. A. Jaworski. W. 
Lubelskie, cena zł 25. Logopedia 11
— W. Lubelskie, cena zł 35. Nadbrze­
że malarzy — B. Justynowicz. W. 
Morskie, cena zł 12. Kołobrzeg 1945
— S. Komornicki. MON, cena zł 8,
Żołnierz 1 wojna — MON. cena zł 42. 
Plan Bielska-Białej — PPWK. cena 
zł 10. (mk)

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA z dnia 4 lutego br., za­
mieściła artykuł Jerzego Li­
powskiego pt. ..Jak robią to 
w Marklowicklej Fabryce 
Farb 1 Lakierów—Oszczęd­
niej znaczy także lepiej” na 
temat oszczędności surow­
ców i organizacji pracy.

fT)
• TRYBUNA ROBOTNI­

CZA z dnia 7 lutego br., 
opublikowała obszerny re­
portaż Barbary Knoll pt. 
..Cenne doświadczenia i lni­
ci aty wy cieszyńskiej załogi 
— „Termlka” sięga po świa­
towy standard”. Czytamy 
tam o nowych wyrobach 
..Termiki”. postępie tech­
nicznym 1 myśli racjonaliza 
torskicj szeroko stosowa­
nej w zakładzie. (z)

KRAJOWA AGENCJA 
PRASOWA w numerze 5 z 
br. zamieściła artykuł Wła­
dysława Oszeldy pt. ..Baj­
ka z tysiąca i jednej nocy 
w tradycji ludu polskiego 
nad Olza”. Bajka, którą

opowiedział Jan Szkandere, 
a zanotował Daniel Kadłu- 
biec. zawiera elementy tre­
ściowe żywo przypominają­
ce przygody All Baby 1 
czterdziestu rozbójników.

(g)
• TRYBUNA ROBOTNI­

CZA — MAGAZYN NIE­
DZIELA z datą 9—10 lu­
tego br. zamieściła artykuł 
Ireny T. Sławińskiej pt. 
„Jej żywiołem Jest taniec” 
o karierze i osiągnięciach 
artystycznych i naukowych 
Janiny Marcinkowej.

W
• KIERUNKI z dnia 10

lutego br. opublikowały 
cyklu „Pamiętnik literac­
ki” wspomnienia A f reda
Łaszowskiego pt. „Walka o 
nową kobietę”, na który to 
temat Juliusz Kaden-Ban-

drowski wygłosił w Cieszy­
nie. je sienią 1930 r., odczyt 
w hotelu „Pod Jeleniem”.

U)
W POLSKA SŁUŻBA ME­

DYCZNA W POWSTA­
NIACH Śląskich i ple­
biscycie 1918 — 1922. Pod 
takim tytułem wydana zo­
stała ostatnio książka 
Krzyszofa Brożka zawiera­
jąca bardzo cenny słownik 
lekarzy farmaceutów 1 dro- 
gistów — uczestników pow­
stań śląskich. Wśród nich 
spotykamy również Cieszy- 
nlaków, m. In. Edwarda 
Cienciałe (1892 — 1951), Ka­
rola He saka (1888 — 1947), 
Ludwika Króla (1893 —
1038), Ernesta Matuszka 
(1897 — 1952) 1 Tadeusza Mi­
chejdę (1879 — 1956).

(«)
• POLSKA AGENCJA 

INTERPRESS — Serwis Pu­
blicystyczne - Informacyjny 
— Wiadomości Polonijne w 
numerze drugim z bieżące­
go roku zamieszcza arty­

kuł Władysława Oszeldy 
..Pomost do serc 1 umy­
słów dzieci 1 młodzieży”, 
traktujący o polskich cza­
sopismach da młodego wie­
ku w Czechosłowacji.

(g)
• DZIENNIK ZACHODNI 

z dnia 13 lutego br. opubli­
kował w cyklu „Chcieć — 
umieć — zrobić” obszerną 
Informację o Zakładzie Do­
świadczalnym Telemechnnl 
kl Górniczej „Elektrome­
ter  w Cieszynie, jego do­
tychczasowej produkcji i 
planowanym rozwoju. (z)

*

• GŁOS PRACY Z 11. II. 
zamieścił obszerny artykuł 
Janusza cieklińskiego pt. 
„Saga Janosika z Koniako­
wa .  Autor artykułu opisu­
je drogę Jana Leglersklcgo 
do sukcesów medalowych 
na mistrzostwach Europy ju 
niorćw w dwuboju narciar­
skim oraz na mistrzostwach 
polski seniorów w tej sa­
mej dyscyplinie aportowej.

*

(kat)

MARIA KAWIKOWA (3)
Jesteśmy wyznaczeni do wywozu jako nie­

bezpieczni Polacy. Mąż ze zgryzoty zachoro­
wał. Karol radzi, żebyśmy przyjęli Volkslistę 
ze względu na małe dzieci, które w obozie 
zmarnieją, i ze względu na chorego męża, 
który w domu może jeszcze ©zdrowieć, a w 
obozie na pewno umrze. Już nie wiem, co ro­
bić.

Sytuację rozstrzygnął najstarszy syn, Fra­
nek, mówiąc:

— Ja podpiszę folkslistę i wy podpiszcie. 
Bo lepiej, żebym ja sam poszedł z domu, a- 
niżeli wy wszyscy. A ja, chociaż pójdę, to mo­
że, wrócę, ale wy na pewno nie wrócicie.

Dnia 2. II. 1942 podpisałam Volkslistę za 
siebie i za chorego męża A chociaż 6 tygo­
dni później podpisywałam wyrok śmierci na 
siebie samą, nie uczyniło to na mnie takiegc 
wrażenia, jak to, com diziś podpisała.

Ach, co za rozpacz. Jaki wstyd. Ale to. co 
człowiek nie raz w swym życiu musi przeżyć, 
to się nie da opisać ani też opowiedzieć.

Dwa tygodnie później moi dwaj synowie 
zostali powołani do przeglądu wojskowego. 
18. 12. 1942 — powołanie do niemieckiego 
wolska. Mąż leżał śmiertelnie chory.

W domu miałam ukrytego brata i tylu in­
nym służyłam radą, pomocą, jak również roz­
nosiłam wtajemniczonym gazety 1 różne wia­
domości. Do tego jeszcze trzeba się było sta­
rać o utrzymanie całej licznej rodziny i leczyć 
chorego męża.

Dnia 17. 12. 1942 wieczorem siedzieliśmy 
wszyscy w domu. Karol z dziećmi jadł kola­
cje. a ja byłam przy meźu. Okna były zasło­
nięte i byliśmy pewni, że już dziś nikt obcy 
nie przyjdzie do naszego domu.

Wtem drzwi się otwierają i wchodzi pomoc­
nik bloklajtera, tak zwany halfer. Zaraz po­
znał Karola, ale na razie nic mu nie mówił, 
tłumacząc swe różne odwiedziny chęcią do­
wiedzenia się o zdrowie męża. Po chwili od­
szedł. Byliśmy w kłopocie, co począć. Czy nie

zdradzi brata. Nareszcie mówię, że chyba nie. 
Bo mu nigdy nic złego nie zrobiłam; ani brat, 
ani żaden z nas, Niestety Stało się inaczej.

Bano wcześnie wstaję, gdyż mi trzeba było 
przygotować pakunki dla synów. Odsuwam 
zasłony z okien i patrzę...

Dom otoczony policją niemiecką. Karol my- 
ślał, że się mu jeszcze uda wyjść, ale ledwie 
wyszedł do sieni, stali już tam policjanci.

Zaraz też rkoczyli ku niemu, pytając jak się 
razywa. Karol nie powiedział swojego nazwi­
ska, ale wymienił imię i nazwisko jednego ze 
szwagrowych synów.

żandarmi. Co robili 1 co mówili, nie chcę opi­
sywać, dosyć, że wzięli moich dwóch synów, bo 
trzeciego nie było w domu i dwóch synów 
szwagrowych, wyprowadzili ich do ogrodu, a 
mnie z nimi i powiedzieli, że mi ich na oczach 
rozstrzelają, jeżeli nie powiem, gdzie jest ten 
bandyta, co go już dawno szubienica czeka, 
a mnie z nim.

Odpowiedziałam, że ja o tym nie wiem, czy 
syn mój jest bandytą, bo mi nikt o tym nie 
mówił. A gdzie jest, to ja też nie wiem, bo go 
oni mieli, a ja wtedy byłam w pokoju. Co zaś 
do rozstrzelania, to niech robią co uważają, 
o ile wełno im żołnierzy niemieckich bez po­
wodu i sądu zabijać.

CZASY OPORU I WAŁKI
Żandarmi nie puszczając go, kazali mu otwo­

rzyć drzwi do piwnicy i do innych pomieszczeń. 
Gdy się przekonali, że nigdzie nie ma niczego 
podejrzanego, zamierzyli wejść z nim do poko­
ju.

Ja, stojąc w pokoju, w pierwszej chwili stra­
ciłam panowanie nad sobą i z przerażenia cała 
drżałam. Nie o siebie, ale o brata, bom wie­
działa, co go czeka. Wtem moi dwaj synowie, 
chcąc oszczędzić mi strasznego oczekiwania, wy­
szli razem do sieni.

Jak na dane hasło, z przeciwległych drzwi od 
szwagra w tej samej chwili również wyszli do 
sieni jego dwaj synowie. To zelektryzowało żan­
darmów, bo myśleli, że na pewno wśród tych 
czterech mężczyzn jest jeden, którego szukają 
i skoczyli ku nim pytając, jak się kto nazywa. 
Skorzystał z tego Karol. Dał susa za próg, do 
ogrodu i uciekł przez pole do pobliskiego lasu.

Nim się żandarmi zorientowali 1 wylegitymo­
wali chłopców, Karola już nie było. Ja w po­
koju, usłyszawszy co się stało, zaraz odzyska­
łam przytomność.

Pierwszą moją myślą było: Karolowe papie­
ry. Miałam tyle czasu, że je porwałam z kiesze­
ni kurtki i wrzuciłam do kosza z ziemniakami. 
W tej chwili weszli do pokoju rozwścieczeni

Zdziwienie odebrało żandarmom mowę.
— Jak to żołnierzy? Co za żołnierzy?
— No chyba nie co innego mówię, bo dziś 

chłopcy mają pozew do wojska. A jeśli się 
spóźnią, albo wcale nie przyjdą, to nie moja 
wina.

— A czy wy macie volkslistę — pytają.
— Pewnie, że mamy. Pokażę wam papiery.
Po obejrzeniu dokumentów zdziwienie ich 

i złość, której nie mogli pohamować, nie miały 
granic. Ja tyle zyskałam, że synowie rzeczywi­
ście spóźnili transport i miesiąc jeszcze mogli 
być w domu.

Nic to, że na drugi dzień musialam iść na 
posterunek niemiecki do spisania protokołu 
i podpisania wyroku śmierci na siebie, jeżeli 
nie powiem gdzie jest Karol.

Tyle jeszcze zrobiłam, że przy opisywaniu 
wyglądu brata podałam wzrost średni, a wy­
gląd twarzy taki jak mój, chociaż Karoł był 
wysokiego wzrostu i szczupły brunet, ja zaś je­
stem okrągłej twarzy i blond.

Wróciłam tego dnia do domu z podbitym 
okiem i wybitym zębem. Ala wróciłam.

Karol po udanej ucieczce poszedł do rodziny 
Mędrków na „Skałce” w Brennej, która go na 
razia przyjęła, ogrzała i pożyczyła mu jakiejś

marynarki, bo porządnie marzło, a brat był 
nieubrany, gdy uciekał. Jego marynarkę, kurt­
kę oraz czapkę musiałam odn.ebć na posteru­
nek policji niemieckiej.

Dopiero na drugi dzień udało się donieść mu 
cieplepsze odzienie. Policja wszczęła za nim po­
ścig i Karol, mimo dużego śniegu i silnych mro­
zów, musiał się ukrywać w lesie.

Po kilku tygodniach dopiero udało mu się do­
stać do swojej rodziny mieszkającej koło ko­
ścioła, ale tam także nie mógł się ukrywać w 
domu, tylko w stodole, gdzie tak samo prawie 
było zimno jak w lesie i jedzenie, które się mu 
tam udało nocą donieść, marzło na kość. Stam­
tąd przeniósł się do rodziny Rudzickich i tam 
Karol przebył zimę roku 1943. Ukrywał się ra­
zem z młodym Rudzickim i drugim moim bra­
tem, Stanisławem, który ściągnięty do wojska 
niemieckiego — zbiegł.

W marcu 1943 roku wyszli bracia z domu Ru­
dzickich, nie chcąc nikogo narażać na podejrze­
nia i przyszli znowu w pobliże mego domu. Do 
domu mojego nie mogli wstąpić, bo niemiecka 
policja urządzała u mnie co tydzień, albo i dwa 
razy w tygodniu rewizje. Ukrywali się więc w 
lesie, jak wielu innych. Ja dostarczałam im żyw­
ności.

W utiasie wielkich słot wiosennych 1 mrozów 
znajdowali oni chwilowe schronienie i ogrzania 
u rodziny Mędrków na „Skałce” lub u Hellera 
„Na Złączonej”.

W maju o mało ża nie wpadli obaj w ręce 
obławy niemieckiej.

Gdzie teraz mieli zwrócić swe kroki? Do osie­
dli ludzkich nie, bo ci, którzy byli dobrymi Po­
lakami mimo posiadanej volkslisty pozostawali 
u Niemców w podejrzeniu, a inni, chociaż nie 
mienili się zdecydowanymi Niemcami, byli bo- 
jażliwi albo obojętni na nędzę ludzką. A na do­
miar złego szpiegów na każdym kroku było do­
syć. W tych warunkach udali się bracia do pew­
nej rodziny w Szczyrku, nazwiskiem Lewiccy.

Lewicki przechował ich u siebie kilka dni 
1 pomógł się im poznać z Józefem Paluchem, 
który zbiegł z obozu wojskowego we Wrocławiu, 
gdzie był więziony jako żołnierz polski. Zapo­
znali się jeszcze z kilku innymi kolegami, ukry­
wającymi się przed Niemcami z różnych powo­
dów, zbiegami z wojska niemieckiego, a nawet 
z obozów koncentracyjnych.

cdn.
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w*  Beskidu Skoczów 7:0, Beskid TI 
Skoczów — Szkółka »zachowa Domu 
Kultury Cieszyn 7:0. Olimpia II Go­
leszów — KS II Cieszyn 5:2.

W tabeli prowadzi rezerwa wlślań- 
skiego Startu. (cz)

Śląska liga
WYDZIELONA

Niezwykle cenne zwycięstwo zano­
towali na swoim koncie szachiści KS 
Cieszyn Pokonali oni zdecydowanie 

Górnika 09 Mysłowice 
temu zwycięstwu nasz 

*̂ P?ł “mocnH się na trzecim iniel- 
A ma. WfiZeŁicie szanse na zakwa­

lu i^>°YiaV1łe do decydującej bata­
lii o u LiRę Państwową

,me5Zu tym partie wygrali: Wa- 
řřrí«?zek' Cie!*lar.  Michałek. Górny 
Has k "a Jezierska* a zremisował

molowa zawodniczka Iwona 
Jezierska po raz ostatni wystąpiła w 
barwach KS Cieszyn. Obecnie jCrać 
Będzie w warszawskiej Polonii. Przed 
rncezem kierownik sekcji szachowej 

Cieszyn Józef Matysiak podzię­
kował Iwonie Jezierskiej za godne 
reprezentowanie barw naszego klu- 

i życzył dalszych sukcesów spor-

na8Z rePrezentant Start Wi- 
r-J-WXK5al z Gwarkiem Tarnowskie 
szynski’5:^5; pfirtie wygrali: Jaro- 
nrC "21 GatPteka. Kubień (młodzik) 

raz Gieślar. a zremisował Kujawa.

LIGA ŚLĄSKA
j^a2?*  bardzo dobrze grają w Li- 
oze Śląskiej szachiści Beskidu Sko- 
rí?Wi. Ostatnlo pokonali oni wysoko Górnika Wodzlsław 6 5:15 Dzlekl tej 

ygranej znacznie wzrosły szanse a- 
wansu drużyny skoczowskiej do Ligi 
wydzielonej.

KLASA POWIATOWA
*5oleJne1 5eril spotkań w klasie 

po wda towej padly następu' ce wyni­
ki: Start II Wisła — Szkółka Szaclio- 

Wiślańskl nauczyciel Tadeusz Przy­
była z uwagq śledzi przebieg gry 
swojego wychowanka, mistrza Ka­

rola Pinkasa.

DZIENNIKARZE NA NARTACH
u dniach od 26 do 3 marca odbe- 

?? Z“le*cti (rejon Snieżni- 
ka) tradycyjne Ogólnopolskie Nar­
ciarskie Zawody Dziennikarzy. Be- 

^’Jn*TlacJřl do przyszłorocz­
nym międzynarodowych zawodów 

dziennikarzy, które odbędą się u> 
Szkocji.

W imprezie tej „Gt-s” reprezen­
tować będzie nasz kolega redakcyj 
ny — mgr Paweł Czupryna. (pj

tartak przemysłu drzewnego
Istebna

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie metalowego zbiornika na trociny.

Wartość kosztorysowa 160.000 zł
Do przetargu mogą stanąć przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne. Reflektujemy na wykonawców po­
siadających własny materiał. Równocześnie zastrzegamy so­
bie prawo wyboru oferenta.

Oferty składać należy w Dziale Głównego Mechanika Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego w Katowi­
cach ul. Ligonia 22.

26kr

Analizie dotychcza­
sowej działalności 
oraz zamierzeniom 

na najbliższe dwa lata po­
święcona była Konferencja 
Sprawozdawcza Klubu Spor­
towego „Cieszyn". W obra­
dach tego sejmiku uczestni­
czyli gospodarze powiatu I 
miasta z sekretarzem KP 
PZPR, przewodniczącym 
MRN Tadeuszem Tomicz­
kiem, przedstawiciele cie­
szyńskich zakładów pracy 
I instytucji, działacze, spor­
towcy i młodzież.

Działalność klubu w mi­
nionym okresie omówił jego 
prezes Albin Piecha.

Powstały przed 5 laty z połączenia 
Piasta i Stali Klub Sportowy Cieszyn 
liczy ponad 2.800 członków, w tywi 
2445 wspierających 1 399 czynnie upra­
wiających sport. W klubie działa 10 
sekcji, zaś w rozgrywkach bierze 
udział 19 drużyn. Kadra szkoleniowa 
składa się z 15 osób.

W roku 1973 najpopularniejszą dys­
cypliną sportową była piłka nożną. 
Awans do Ligi Okręgowej i dobra gra 
drużyny w obecnych rozgrywkach 
miały na to znaczny wpływ. Siatka­
rze. grający od 1972 roku w Li ize. 
dzięki olbrzymiej ambicji 1 zapałowi, 
/pomimo trudności kadrowych, utrzy-

Ambitne zamierzenia 
cieszyńskich sportowców

mali się w gronie najlepszych zespo­
łów Śląska. Coraz głośniej jest o cie­
szyńskich laska czach. Zrobili oni 
prawdziwą furorę na ostatnich halo­
wych mistrzostwach Polski gdzie za­
jęli 5 miejsce. Doskonałą serią zwy­
cięstw mogą się poszczycić koszyka­
rze, którzy po raz pierwszy w histo­
rii tej sekcji pewnie „sterują**  ku 
Lidze Okręgowej. Lekkoatleci ponow­
nie znaleźli się w grupie czołowych 
zespołów Śląską, dzięki udanemu mi­
nionemu sezonowi. Po latach stagna­
cji, dzięki poświęceniu kilku działaczy 
i zawodników oraz dobrej pracy no­
wego trenera zasygnowall powrót do 
dawnych wspaniałych tradycji hokei­
ści na lodzie.

„Bezpieczne” lokaty zajmują w 
swoich grupach pdngpongiści i szachi­
ści. Bardzo ożywioną działalność 
przejawia sekcja gimnastyczne - ryt­
miczna. Także zajęcia muzyczno-ru- 
chowe spotykała się z dużym uzna­
niem społeczeństwa.

Oprócz szeregu cennych osiągnięć 
sportowych uzyskano dalszy postęp w 
organizacji życia klubowego, która 
powinna służyć dalszemu jego roz­
wojowi. Mamy tu na myśli obsadę 
administracyjno - gospodarczą Klubu, 
polegającą na oddelegowaniu, w ra­
mach własnych etatów, ludzi do pra­
cy w KS Cieszyn. Dużej pomocy w 
tej sprawie udzieliły zakłady opiekuń­
cze: CELMA. Termika. POLVID 1 
ASP A. Dobra organizacja ma także 
wpływ na działalność inwestycyjną 
Klubu, która obecnie nabrała nie 
spotykanego dotąd rozmachu. Przy­

stąpiono do kapitalnego remontu pa­
wilonu sportowego na stadionie przy 
al. Łyska, płyty boiska oraz urzą­
dzeń lekkoatletycznych. Nowy pawi­
lon sportowy który powstaje dzięki 
pomocy finansowej Totalizatora Spor­
towego, połączony z piękną halą 
sportową stanowić będzie pełne zaple­
cze dla korzystających z tego obiek­
tu. mieścić się tam będzie także ho­
telik na 30 miejsc. Obecnie stadion 
jest wyłączony z eksploatacji na pół­
tora roku. Końcem ub. roku zakoń­
czono prace przy pawilonie sporto­
wym na lodowisku nad Bobrówką. 
Podłączono ten obiekt do elektro­
ciepłowni. Stało się to możliwe dzięki 
pomocy załogi miejscowej Elektrow­
ni i Zakładu Energetycznego. W u- 
biegłym roku wszystkie prace kon­
serwacyjno - remontowe pochłonęły 
310 tys. złotych. W tym roku prze­
kazano na nie ponad 1,5 min złotych. 
W ciągu najbliższych lat kierownic­
two Klubu ma zamiar zakończyć bu­
dowę pawilonu sportowego na stadio­
nie przy CELMIE, jak również re­
mont pozostałych urządzeń na tym o- 
blekcie. oraz przygotować należycie 
dla potrzeb sportowych boisko „Pod 
Walką”.

Dotychczasowe osiągnięcia nie mo­
gą Jednak przysłonić szeregu niedo­
ciągnięć. Ogólną bolączką jest brak 
oddanych i ofiarnych działaczy, co 
w znacznym stooniu r zu tule na dzia­
łalność poszczególnych sekcji. Naj­
większe niedomagania zdradza wk- 
cja piłki nożnej, którą opiekuje się 
CELMA. W tej sekcji brak jest kie­

rowników drugiej drużyny, juniorów 
i trampkarzy. Podobnie ma się spra­
wa z hokeistami. 1 tenisistami stoło­
wymi. Mimo dużej przychylności dy­
rekcji danego zakładu, brak odpo­
wiednich działaczy hamuje należyci« 
ułożoną współpracę na linii sekcja — 
nakład opiekuńczy. Z zagadnień go­
spodarczych ciągle nie rozwiązanych 
jest problem zakładu opiekuńczego 
dla stadionu „pod Walką” który w 
tym sezonie będzie Jedyną bazą dzia­
łalności klubu.

Podstawą działalności KS Cieszyn 
Jest praca z młodzieżą. Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że 65 proc, zawodni­
ków to młodzież ucząca się. Dzięki 
właściwej atmosferze i zrozumieniu 
władz oświatowych dobrze układa się 
współpraca szkół z klubem. Z obiek­
tów klubowych korzysta bezpłatnie 
młodzież szkolna, która może rozwi­
jać swoje uzdolnienia 1 zamilovaní a 
sportowe pod okiem klubowych in­
struktorów.

W niezwykle ciekawej dyskusji ze­
brani mówili o szkodliwościąch. ja­
kie wynikają s kaperownictwa uta­
lentowanych sportowców cieszyńskich 
do innych klubów. Poruszano spra­
wy związane z rozbudową bazy szko­
leniowej. wiele miejsca poświęcono 
wychowaniu młodzieży w Klubie 1 
pomocy finansowej oraz transporto­
wej ze strony zakładów opiekuń­
czych.

Głos zabrał także sekretarz KP 
PZPR Tadeusz Tomiczek, który w 
imieniu władz podziękował działa­
czom 1 sportowcom zr piękne osiąg­
nięcia i życzył jeszcze lepszych wy­
ników w nowym sezonie. Mówca wie­
le miejsca poświęcił budowle 1 or­
ganizowaniu na terenie miasta ma­
łych placów gier i zabaw dla dzlecd 
1 młodzieży.

Na ukończenie wręczono dyplomy 
34 długoletnim działaczom 1 wybija­
jącym się sportowcom.

PAWEŁ CZUPRYNA

OLIMPIA W CZOŁÓWCE
Dwoma efektownymi zwycięstwa­

mi rozpoczęli siatkarze Olimpii Gole­
szów II rundę mistrzowską w klasie 
A. Pokonali oni Polonię Sosnowiec 
3:0 (15:4. 15:0, 15:7) i w takim samym 
stosunku wygrali z HKS Szopienice 
(15:7, 15:8, 15:10). W meczach tych do­
skonałe partie rozegrali Henryk Ści­
gała i Jan Rajzer.

Warto wspomnieć, że drużyna tre­
nera Gruszczyka zakończyła pierwszą 
rundę na trzecim miejscu, za Wartą 
Zawiercie i GKS II Grodziec. Po o- 
statnich wygranych Olimpia awanso­
wała na drugą lokatę 1 ma wszelkie 
szanse, aby wejść do Ligi Okręgowej.

W najbliższą sobotę 1 niedzielę Go- 
leszowianie jadą do Częstochowy i 
Rakowa. Natomiast 2 13 marca spot­
kają się u siebie z najgroźniejszymi 
rywalami: Wartą i GKS II Grodziec.

Niezwykle żywotna Jest w Goleszo­
wie szkółka siatkowa prowadzona 
przez świetnego ongiś zawodnika 
Wiktora Proksę. Prawie na każdych 
zajęciach ćwiczy ponad 20 młodych 
siatkarzy. (cz>

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA
Z. zmiennym szci ścltm grali o- 

statnio siatkarze KS < ieszyn. W 
pierwszym spotkaniu, trwającym po­
nad 2 godziny, nasi chłopcy odnieśli 
cenne zwycięstwo w Kazimierzu z 
rezerwą tamtejszego Górnika 3:2 
(15:12, 12:15, 15:7. 14:16, 15:13).

Niedzielne spotkanie było mniej u- 
dane gdyż zespół cieszyński uległ AKS 
N i.’Ka 1-3 (7:15. 15:10. 5'15. 10:15.) W 
obu raec: ach brr w KS Cieszyn bro- 
nili: Talik, Ziętek, Htisarek, Nowo­
tarski, Sleniasz. Celiczek Ciupek, 
Wach Oraz Ryszkowski, nowo pozy­
skany junior z SKS „Technik**  Cie­
szyn). Należy zwrócić uwagę, że pod­
opieczni trenera Rzaskleun wystani- 
11 w tych obu meczach bez czołowe­
go zawodnika Piotra Hegla-^a, który 
leczy kontuzję.

Nasteme mecze KS Cieszyn roze­
gra w dniach 23 1 24 lutego na wy­
jazdach z AZS Gliwice oraz GKS 
Jastrzębie. <cz>

SIATKARKI POKONANE
Oba mecze wyjazdowe siatkarek 

KS Cieszyn takoi.czyły się przegra­
nymi naszych pań. Najpierw uległy 

0:S LZS Rybarzowice i w takim sa­
mym stosunku przegrały z Beskidem 
Bielsko.

Następne mecze podnopleczne tre­
nera Chamota rozegrają w Cieszynie 
dnia 23 bm. o godz. 16.30 z GKS Ja­
strzębie.

(cz)

DOBnE WYNIKI SZKOLNYCH NARCIARZY
Ostatnim sprawdzianem mło­

dych narciarzy przed Centralny­
mi Zimowymi Igrzyskami Mło­
dzieży Szkolnej były eliminacje 
wojewódzkie. Miały one na celu 
wyłonienie najsilniejszej drużyny 
na zawody centralne. Ponadto 
ozkoły startujące w tych elimina­
cjach zdobyły pierwsze punkty 
we współzawodnictwie na naj­
bardziej usportowioną placówkę 
oświatową województwa katowic­
kiego.

Mimo nie najlepszych warun­
ków śniegowych udało się zorga­
nizować zawody na przełęczy 
Snlmopolskiej i w Szczyrku, Jak 
było do przewidzenia, nasi mło­
dzi narciarze spisali się w tych 
zmaganiach bardzo dobrze, zaj­
mując szereg pierwszych miejsc. 
W biegach dziewcząt ze szkół 
podstawowych uczennice z SP-1 
Istebna zajęły trzecie miejsce, 
zaś chłopcy z tej szkoły sięgnęli 
po najwyższe laury, zdobywając 
mistrzostwo Śląska, indywidual­
nie J. Zawada był drugi.

W kategorii szkół ponadpod­
stawowych dziewczęta z Zespołu 
Szkół Zawodowych w Wlśla po­

twierdziły swoją klasę, wygry­
wając pewnie z rywalkami Na­
tomiast w klasyfikacji indywlual- 
nej I. Fiedor była trzecia. Dru­
gą lokatę wywalczyli natomiast 
chłopcy z Zespołu Szkół Tech­
nicznych w Ustroniu, zaś biegacz 
z tej szkoły B. Holcksa wygrał 
w klasyfikacji Indywidualnej.

Doskonała formę potwierdzili 
również blathloniścl z naszego 
powiatu. Dziewczęta z Zespołu 
Szkół Zawodowych w Wiśle zaję­
ły zdecydowanie pierwsze miej­
sce, podobnie Jak uczniowie z 
Zespołu Szkól Technicznych s 
Ustronia, którzy triumfowali w 
kategorii chłopców. Opiekunami 1 
trenerami tych zespołów są nau­
czyciele: mgr Jan Knopek i Ju­
liusz Pustówka.

W zawodach „O Zloty Krążek” 
tradycyjnie już startowali chłop­
cy ze Szkoły Podstawowej w 
Pogwizdowie. Na 24 drużyny za­
jęli oni dobre • miejsce (kiedyś 
wygrywali tę imprezę). Zawody 
te składały się z 4 konkurencji: 
slalomu przodem, tyłem, slalomu 
z prowadzeniem krążka i strza­
łów na bramkę. (cz)

Kosze upominkowe

można zamówić

każdą uroczystą 

okazję

„DELIKATESACH”
przy ul. Limanowskiego w Cieszynie. 
Zostaną dostarczone w określonym dnia 
pod wskazanym w zamówieniu adresem.

25kr

28kr

PLACÓWKI ZURT-u 
W SKOCZOWIE i USTRONIU 
zatrudnią natychmiast 

RADIOTECHNIKÓW 
i RADIOMECHANIKÓW

Informacji udzielają kierownicy placówek: 
Skoczów, ul. Targowa — tel. nr 295 
Ustroń, ul. 22 Lipca 54 tel. nr 535

BIELSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO

zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO

do Zarządu Budowlanego w Skoczowie
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA ZARZĄDU d/s EKONOMICZ­

NYCH
Ka..dydaci mogą się zgłaszać codziennie w Dziale Kadr 

i Szkolenia B'elskiego PBP w Bielsku-Białej, ul. Armii Czer­
wonej 5, pokój nr 317 — III piętro.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
34kr

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1 
W CIESZYNIE

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót remontowych:

1) roboty elewacyjne budynku głównego szkoły i internatu
2) roboty dekarsko-blacharskie na budynku szkoły oraz in­

ternatu.
Obiekty przewidziane do remontu znajdują się przy ul. 

Fi^ysztackiej 239 i 241 w Cieszynie.
Termin wykonania robót do 15 sierpnia 1974 r.
Dokumentacja kosztorysowa znajduje się do wglądu 

w Dyrekcji ZSZ nr 1, przy ul. Frysztackiej 239.
w przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo- 
we? spółdzielnie pracy or^z spółdzielnie rzemieślnicze.

Oleimy należy składać w zamkniętych kopertach w Dyrek- 
CJ1 u Z nr 1 w Cieszynie, ul. Frysztacka 239, gdzie można 
UZy . ać informacje o warunkach wykonania robót. Termin 
zamknięcia przetargu ustala się na 14 dni od daty wydania 
czasopisma, w którym ukazało się ogłoszenie.
»WadàïiaOftrtrt na8tąpl w dniu naet^Pnym P° “Pływie terminu 

unuyre*c’a Zsz nr 1 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
uieważnlenia przetargu bez podania przyczyn. 27kr

O PUCHAR PZN
Pod nieobecność naszych najlep­

szych narciarzy odbyły się ostatnio w 
Zakopanem ogólnopolski zawody „O 
Puchar Polskiego Zwlązl u Narciar­
ski jo" w biegach płaskich. Kobiety 
pobiegły na dystansie 10 km, a naj­
lepszy czas uzyskała zawodniczka za­
kop suskiego AZS Krystyna Turow­
ska. Bieg na ä km mężCŁyzn zakoń­
czył się niespodziewanie zwycięstwem 
Wla-i 'sława Mniszka z tego suw i!o 
klubu. Nasz czołowy biegacz — Pa­
weł Gorzołka z LKS Wisla — Jawo­
rzynka był dopiero szósty, (cz)

MISTRZOSTWA 
PODBESKIDZIA

Prawie 150 zawodniczek i nawodnl- 
ków stanęło na starcie narciarskich 
mistrzostw Po loeskidzia w Szczyrku. 
W większości Ijcinkurencn najlepszy­
mi okazali »tę gospodarze Również 
naal narciarze zajęli kilka pierwszych 
miejsc, nonkurs skoków w Blłej wy­
gi ił EJwaru Piękny z goleszowskiej 
Olimpii, który za skoki 44 1 43 m u- 
zyskal rote 198.2 pk*  Dwa dalsze 
miejsca sajęll zawodnicy z Między­
szkolnego Klubu SZS-AZS z Istebne):

FranrtszeK M łyjurek (skoki 43 1 44 
m — nota 19-V- .rkt) oraa Andrzej 
Kuczei a i43,5 i 42.6 m — nota 192 6 
pkt.). (cz)

W GRONIE NAJLEPSZYCH
Jak Już podawaliśmy, pierwszym li­

derem plebiscytu „Sportu” 1 Polskiego 
Związku Narciarskiego został młody 
dwubolsta z Koniakowa Stanisław 
Kawulok. Lokata ta mu rtę należy 
zupełnie zasłużenie. Zdobył bo­
wiem mistrzostwo Polski w najtrud­
niejszej konkurencji, jaką jest dwu­
bój klasyczny. Przed rokiem był on 
najlepszym juniorem a teraz przebo­
jem wszedł w grono seniorów.

W swojej specjalności, dwuboju, 
Kawulok zdobył 330 pkt przed Ste­
fanem Hulą z BBTS — 2&0 pkt i swo­
im kolegą klubowym Janem Legier- 
skim — 275 nkt. W

znalazł «lę trzeci ztawodnik z Konia­
kowa — Apoloniusz Tajner — 131 pkt.

Wśród skoczków mamy także swo­
jego •przedstawiciela — Józefa Taj- 
nera z goleszowskiej Olimpii, który 
zajmuje czwarte miejsce — xa Paw- 
lusUkiem, Bobakiem 1 Krzysztofia­
kiem. ale prze i mistrzem olimpijskim 
Wojciechem Fortuną.

Kto zostanie najlepszym narcia­
rzem Polaki, dowiemy się po mistrzo­
stwach świata w Falun, (oz)

SUKCES „WATROWCÖW"
Piękny aukce« sanotowaU na swo­

im koncie członkowie cieasyńskiej 
„Watry'*,  którzy na I ogólnopolskich 
zawodach narciairsklch klubów nie- 
wyczynowych w Szczyrku zajęli pier­
wszą lokatę.

Oprócz ze .polu naazęgo w imprezie 
tej brało udział jecrcze 8 klubów.

zn „Watrą” uplasowały się: Ghwło­
ki Klub Nard irakl. Katowicki Klub 
Narciarski I Akadi mickl Klub Nar-

w

Komisja punlctowała ł Cżny c-ro 
najlepsjA ch 6 narciarzy z każdej dru­
żyny. Okazało się .te najszybciej po­
konali trasę 71. lixnv-gi-=„nta zjaz­
dowcy Cieszyna: Piotr Kluzilc, Hen­
ryk Czyż. Józef Gomola. Władysław 
Ligocki. Jerzy Rybi ca, Władysław 
Polaczek 1 Krystian Milek.

Narciarze zdobyli na tych zawodach 
Elękne puchary i dyplomy. Następna 

npreza w roku .przyszłym dla klu­
bów niewyczMm wydn odbędzie się na 
Stożku. (cz)

RAJ DLA NARCIARZY
Mimo wił sennej pogoly w schroni­

sku na Stoûku p“nuje oiywionv ruch. 
Obok stałych grup wczasowiczów nie 
brak tu Indywidualnych turystów, 
którzy wykorzystują słoneczną aurę 1 
śnieg, leżący wzdłuż trasy wyciągo­
wej. do jazdy na nartach.

Czynny jest wyciąg, co podnosi at- 
rLkc jnoić pobytu w schronisku.

(JO)

OGłOSZiNIA
DROBNE

SPRZEDAM 3 ha poiła ornego w Mni­
chu, 20 minut od dworca kolejowego 
w Chybiu — cena 10.000 zł. Infcrma- 
cja- Paweł Wowry, Zaborae 67. p_er a 
Chybie.  ° 011406
SPRZEDAM (parcelę budowlaną — 609 
m kw w .Cieszynie, kolo Tlili Uniwer­
sytetu. Krystyna Wlnlarek«, Les^n > 
Górna I. g-011407

S1 RZEDAM FIATA 600 D w dobrem 
stanie. Wiadomooć: Ustroń, tel. 221.______________ g_011405
FIAT 125P/1500 — odbiór „Behamot” 
— sprzedam. Dutkiewicz Bielsko-Bia­
ła. Łubertowicza 3 a. g-011402
KUPIĘ dom — połowę domu lub nie 
wykończoną budowę z ogródkiem na 
terenie Cieszyna. Natalia Macura, pn- 
gćrze 231.g-0114i>4
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 w Jastrzę­
biu — pełny komfort — na podobne 
w Cieszynie. Pisamne oferty kiero­
wać do RedakcU pod „Jastrzębie".

g-011403
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka w Ry bniku na po­
dobne v Cieszynie. Wiadomość; Cie­
szyn, Świerczewskiego 6/8, tel. 12-30. 
________________________________ g-011101 
WYPOŻYCZAM najnowsze mo-Jele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ro- 
lińska. Bl< ’sko. Mag! 14.______ g-10700
PHZ’ 1MĘ 1 reznlów do nauki mi lar- 
stwa. Dla wyróżniających się uczniów 
przewidywane są bezpłatne wcza ly. 
Zakład Malarski Stanisław Staniek. 
Cieszyn, Dzierżyńskiego 2a/10.

g-01136*
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POZIOMO: 1. potężny wir po­
wietrza, w którym ciśnienie 
maleje w kierunku środka, 4. 
przedmiot zabytkowy, 6. imię 
męskie, B. angielska miara po­
wierzchni, 10. znany autor' po­
wieści fantastycznonaukowych, 
11 sprzeciwienie się, utrudnia­
nie działania, 12. wytwarza się 
w hucie, 14. lipcowa soleni- 
rantka, 16. ptak nadmorski, 17. 
gorzkie piwo angielskie, 18. ele 
ment konstrukcyjny zagłębio­
ny w grunt, IB. miasto w Ru­
munii, 20 notatnik, 23. uzdro­
wisk© w pow. kłodzkim, 26. ro­
dzima agencja prasowa. 27. 
stolica Turcji, 30. dziecko bez 
rodziców, 31. służy do konser­
wacji drewna, 34. nowotwór 
złośliwy, 35. przyjaciel, znajo­
my, 38 duży port w Afryce Za 
cbodnlej. 40 płytkie, pionowe 
wcięcie w zboczu górskim, w 
którym często rtaczaja się gła­
zy, 42. nrzefcvî potop. 43. w 
żołnierskiej piosence — ..jak 
Wisła szeroka”. 44. zapewnia 
naturalne oświetlenie wnętrza, 
45. przewlekła choroba zakaź­
na, 46 miejsce rozpoczęcia wy 
Belgu. 47. błąd, usterka. 4R no- 
wiatowe miasto w woj. biało­
stockim, 49. ©wad kąśliwy, so

znawca budowy dała ludzkie­
go, 51. twórca, S2. np „Kon- 
Tikl”.

PIONOWO: 1. gryzoń groma­
dzący duże zapasy pokarmu na 
zimę, 2. wyposażenie filateli­
sty, 3. zebranie, 4. pierwiastek, 
którego wszystkie połączenia 
Są truciznami. 5. na drugie da­
nie, 6 pokrywa powierzchnię 
garnków kuchennych. 7. odle­
głość między pierwszym i dzie­
wiątym dźwiękiem. R. zarośla 
na arktycznych terenach. 11. 
przedstawiciel najróżniejszej 
gromady zwierząt. 13. soadek 
wód rzeki. 15. solowy fragment 
opery, 21. dzieło muzyczne, 22. 
•kres czasu obejmujący pewne 
stadium rozwoju w dziejach 
świata. 24. cześć nogi, 25. na­
rząd wzroku, 28 główna belka 
statku, stęnka 2!>. Instrument 
muzyczny 31. wielki ogień. oo- 
żar, 32. narzędzie dó przepro­
wadzania w ziemi kanalików 
służących do drenowania. 33. 
rower dwuosobowy, 35. ezęść

wizytowego ubioru mężczyzny, 
36. futro z tchórzofretki, 37. 
chorobliwy zanik napięcia mię 
śni, 38. produkt tartaku, 3B. 
wirująca część silnika, wirnik, 
41. bliski krewny, 44. dziecię­
ca choroba zakaźna.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 28 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody ksJąź 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z N-RU 6 (923)
POZIOMO: tryptyk. bye, 

tuk, blagier. fale, kłam trza­
ska, koń, ole. iwa. Karinka, 
pal, aano. Lednlca. Ada. ZOO, 
tarok, anons, alert, linia, akr, 
Aza.

PIONOWO: trel, ryże. Tybet, 
Pigmalion, kurka, barok, ka.i- 
wa. foka. miał. ZOR. sen. ka­
larepa, ale, kac. Amazonka, 
wata, doktor. Italia, fosa, dal, 
oni. ..ZOSTAŃ CZŁONKIEM 
TPPR”.

ZNISZCZYLI 
WIEJSKĄ DROG<

Kilka dni pra< owali spo- 
hcznie mieszkańcy S mor»- 
dza, aby naprawić zniszczo­
ny odcinek drogi gminnej, 
prowadzącej z centrum te, 
miejscowości do pobliskiego 
lasu, Niedługo jednak cie­
szyli się z dobr 1 nawiciz- 
chni. Zo.tała ona w ostat­
nich dniach zupełnie znisz­
czona przez ciężkie samocho­
dy Nadleśnictwa. Jest rze­
czą zrozumiałą, że drzewo 
trziha zwozić, ale czy nie 
można było tego uczynić w 
okresie mrozów lub suszy.

Mamy nadzieję, że Nadle­
śnictwo Ustroń wyre-.ioniuje 
zn.szczony odcinek drogi w 
Simoradru. aby rolnicy mo­
gli dojechać do swoicb ról.

(cz)

MIESZKAŃCY 
OGRODZONEJ 
BEZ CHLEBA

Mieszkańcy Ogrodzonej 
mają w swojej wi„sce jedeu 
sklep spożywczy. Podczas o- 
statniego, 3-dniowego rem 
nentu, placówka ta była 
zamknięta. Gminna Spół­
dzielnia w Skoczowie Lie za­
dbała o to, aby na okres in­
ventury znaleźć jakiś za­
stępczy punkt, w którym 
można by było kupić chleb 
czy cukier. Mieszkańcy O- 
g odzonej musieli zaopatry­
wać się w najf rdziej po- 
potrr-ebne artykuły spożyw­
cze w Skoczowie, Cieszynie 
i Gumnach. (p)

TRZY LATA z nawiązką 
działa w Cieszynie sek­
cja judo, która dzięki 
uporowi działaczy i 
członków poprzez diun 

glę trudności toruje sobie 
ścieżki do sukcesów i — co 
tu wiele mówić — sławy.

Utrz /mując się ze skład: >k 
członków, po niespełna 12 
miesiącach intensywnych tre­
ningów cieszyńscy judocy 
w-Maoili już w rozgrywkach 
Ligi Okręgowej Dr'ś sekt ja 
liczy 50 zapaleńców, którzy 
wynikami i umiejętnościami

działalności o judokach w 
Cieszynie nikt by zapewne 
więcej nie słyszał.

To jednak nie wszystko. 
Nieporozumienie 'prawiło, że 
Zar ąd Okręgu Związku Za­
wodowego Metalowców przy

NIKT NIE CHCE GOTOWEGO?
„dochrapali się” III i II kla­
sy sportowej.

Jest to wiele — Panie Re­
daktorze — zważywszy, że ju 
docy di.ałają niemal w osa­
motnieniu. l iga Obrony Kra 
ju, przy której de nomine se­
kcje działa, zdobyła się na 
wyjątkowo „hniny gest”, 
prze-naczając po półtorarocz­
nej działalności kwotę 475 zło 
tych (stou nie; czterysta sie­
demdziesiąt pięć) na zakup 
pucharu i dyplomów.

Bo trzeba wiedzieć, że ju­
docy urządzali liczne rozgryw 
ki, spotkania towarzyskie 
oraz imprezy o charakterze 
propagandowym. LOK. będą­
cy niejako mecenasem Jnrio- 
ków, serwował nadto hojnie... 
obietnicami, które padały z 
tak szacownego miejsca, jak 
trybuna zjazdu powiatowego 
tejże organizacji. Obietnice 
bywały solenne, a czas za­
powiadanego nadejścia z po­
mocą — możliwie najkrótszy.

Tymczas im, gdyby nip do­
tacja 50.000 zł z WKKFiT, 
która mimo oszczędnej gos­
podarki zdołała stopnieć na 
przestrzeni lat efektywnej

pwzezał iż judocy tworzą je­
dną z sekcji KS Cieszyn i w 
lutym w roku ub. przekazał 
na konto Klubu kwotę 20M0 
złotych. Dotacja była wyraź­
nie adresowana na potrzeby 
sekcji judo. KS Cieszyn, któ­
ry — jak większość klubów 
— urzeczony jest piłka noż­
ną, ani myśli o przysporzeniu 
sobie dodatkowych kłopotów, 
nawet gdyby chodziło o przy 
garnięcie istniejących już i 
legitymujących się sporto­
wymi wynikami dodatkowych 
sekcji. Tak przecież jest ze 
słynnymi (oczywiście nie w 
Cieszynie!) dwoma dzikimi 
grupkami ciężarowców, tok 
też jest w wyp idku judo- 
ków.

KS Cieszyn pr-yzreną judo 
dotacje przyjął, minął od te­
go faktu rok, ale wszystkie 
znaki na niebie i ziemi wska 
zu ją. że ani myśli przekazać 
pieniądze prawowitemu ad­
resatowi.

Z poważaniem Wszędobylski 
(któremu oprócz pióra, nie 

raz przydałaby sie :najo 
mość judo)

„A CHAMY ZYJAL"
Dnia 11 lut !go br. bawiła 

cieszyńską publiczne ć „Slą- 
_ka Kapeli Podwórkowa”, 
złożona ze znakomitych 
„dmuch‘czy, sztuchaczy i 
rzępolików oraz inny li ma­
gików i gruchlików”, która 
zaprezentowała barwne wi­
dowisko muzyczne pt. „A 
chachary żyją...".

Korzystając z tej okazji, 
zwróciliśmy się o wypowiedź 
do kierownika ’»=połu Hen­
ryka Zaborowskiego.

— Jakie są dzieje sespo- 
łu?

— Śląska Kape i Podwór­
kowa jest zespołem bardzo 
rr'odym. Inicjatywa je i za­
łożenia wyszła ze strony 
V7oj< *vódzkiej  Agencji Im- 
prtz Artystycznych w Ka­
towicach w ub. roku. Debiut 
kapeli odbył się 4 grudnia 
19,3 r. z okazji „Dnia Gór­
nika”. Obecny, pierwszy pro­
gram pt. A chachary ży­
ją...”, do którego scenariusz 
napisał w opar iu o teksty 
i melodie śląskiego i zagłę- 
biowskiego folkloru podmiej 
skiego Zdzisław P5 zik, a 
wyreżyserowała Danuta Blaj 
chi eówna, zaprezentowano 
dotąd na 20 konci rtach w 
większych mianach na-zego 
województwa. Pragniemy o- 
cz^wiście wystąpić we wszj - 
s*kich  miastach, osiedlach, a 
nnwet wioskach, gdzie tylko 
na to pozw da warunki Co 
więcej, w łucie przygotuje­

my "dpowieini progtam na 
wy stępy plenerowe, tzn. na 
ulicach, placach, zgodnie z 
nasza nazwa zespołu.

— Jakie były i są cele - 
raz założenia programowe 
zrn polu?

— Chcemy przypomnieć 
dawny folklor miejski Ślą­
ską i Zagłębia widzom, któ­
rzy już nie pamiętają lat 
międzywojennych, z których 
pochodzi nasz repertuar. A 
żd może to stanowić bardzo 
przyjemną, » zarazem cieka­
wi rozrywkę, łatwo się sa­
memu prz< konać.

— A dali ze plany?
— Nie zamierzamy ograni­

czyć się do jednego progra­
mu. Bogaty fulklor miejski 
Slaska i Zagłębia dostal czy 
materiału do opracowania 
dalszych programmez. Nadal 
też pragniemy doskonalić 
stronę artystyczno-wykon«,w- 
i »ą. Przy okazji warto do­
dać, że część członków zespo­
łu to absolwenci szkół mu­
zycznych, a izęść rekrutuje 
się z amatorskich zespołów 
muzycznych, działających 
przy .óznych domach kul­
tury. Łączy nas jednak umi­
łowanie i szacunek dla fol­
kloru, który pragniemy po­
pularyzować i pielęgnować.
Rozmowę przeprowadził:

F Z.

Üpracech wykonanych w 
roku ub. oraz o zamie­
rzeniach na ten rok 
rozmawialiśmy z ar­

cheologiem Muzeum w Cie­
szynie mgr Małgorzatą Wo- 
wra-Pł, zakową.

— Jakimi sukcesami ar­
cheologicznymi roku ub. mo­
że się i mi poszczycić?

— Nie ier*  ich wiele, gdyż 
nadal moją działalność ogra­
nicza brak funduszy, a to u- 
memożliwia zaangażowanie 
do prac badawczych niezbęd­
nej ekipy pracowników fi­
zycznych.

W zakres moich obowiąz­
ków wchodzą m. m. bad-mt 
sondażowe i penetracje tere­
nowe na obszarze powiatu 
bielsko-bialskiego. Tt-m właś 
nie, w Starvm Bielsku, w 
stanic dość poważnego za­
grożenia — z uwagi m lo­
kalizację nowych obiektów 
— znalazło sie jedno z nie­
licznych grodzisk wczesno­
średniowiecznych. Otrzyma­
łam w związku z tym pole­
cenie wvkonania badań, u- 
wieńczeniem których stało 
sie odnalezienie zarysów cie­
kawej budowli i studni.

— Czy w roku bielącym 
bodzie pani prowadził.1 ja­
kieś badania w powiecie cie­
szyńskim?

— Nic na razie na to nie 
wskazuj“. To zna ’Zy. że na 
ten cel nadal nie posiadam 
odpowiednich funduszy. Kon 
tvnuować natomiast będę — 
uż bardziej szczegółowe — 

badania wspomnianego gro 
dziska w Starvm Bielsku Na 
ten ‘jwiem cel odpowied lie 
środki finansowe zostały wy­
asygnowane.

ZIEMIA
ukrywa dzieje

— Zdarzyły się w roku ub. 
jakiei inter.vuneyjne lustra­
cje domniemanych stano­
wisk archeologicznych w na­
szym n jionie”

— Nie ł,e‘y — nie, i to 
mnie najbardziej niepokoi. 
1 owiem wiele buduje się w 
Cieszyńskiem. a jak wiado­
mo, każda budowi — to tak­
że wvkopv pod fundamenty, 
umożliwiające wnikanie w 
warstw r archeologiczne.

— Zapewne m pani ja­
kieś osnł Ute plany rwiązane 
onzyt .'iście z archeologią, Rtó 
r<. chcialaby zrealizować?

— Nadal intryguji mnie 
niektóre miejscowość O"wia- 
tu cieszyńskiego. Chciałabym 
przeprowadzić w nich wstęp­
ne, rozpozr.awczi badania 
powierzchniowe. Ziemia bo­
wiem kryje jeszcze wiele 
tajemnic naszych dziejów W 
dalszytn ciągu .ostrzę sobie 
apetvt” pa gruntowne bi da­
nia Góry Zamkowej w Cie­
szynie jednak sama i bez 
odpowiednich Sił oraz środ­
ków nie jestem w stanie te­
go dokonać.

ł
Rozmawiał: TK

NIEDOBÓR
sklepów patronackich

W Cieszynie i powiecie 
istnieje sporo zakładów, któ­
re prowadzą produ1-- tę 
rynkowa. Tymczasem tylko 
nieliczne z nich posiadają 
wła me sklepy, w których 
można by zapr« zentować peł­
ną gamą wyr< hów. Tak np. 
Skoczowski Zakłady Wy ra­
bów Filcowych prowadzą na 
terenie cal go kraju zaled­
wie trzy sklepy patronackie, 
mimo że drobnveh placówek 
• rowadzacycł ten asorty­
ment wj robów mamy bez 
liku.

Chcirłoby się również, 
przynajmniej w < iWfeytfie, 
widzieć sklepy „Juwenii”, 
,-Poividu", „Termiki”, bo­
gatszy wybór miejscowej 
produkcji mleczarskiej, czy 
.OUy”

Zapewne -wysuwać postu­
laty iatwiej aniżeli je rea­
lizować. ile przv cbnpólr rch 
staraniach — r”Tad«. handlu i 
zainteresowanych zakładów 
— zapewne wiele by można 
zdziałać... (d)

„OJCIEC KWATór
Tytuł trn przysługuje w na- 

szvm mieście Auguriowl Au- 
ju itynowi, który od... sl< dem- 
dzie ęclu lat za |muje się u- 
prawą kwlrtow.

J< go z .interesowania s. otę- 
go i| pobył u Alpach t Kar­
patach w raasl pierwszej woj­
ny światowej, kiedy to zetknął 
de p. Augustyn z bogatą flo­
rą alpejską.

Wyrazem zamiłowań sędzi­
wego o .rodnika jest skalnik, 
w którym na przestrz« i I« 
metrów kwadratowych zgroma 
dzlł gatunków kwiatów.

Aui t— Augustyn jest nie 
tylko hodowcą kwiatów, ale 
nadto czynnym uziałaczem. 
szczególnie zasłużonym na po­
lu szerzenia kultury ogrodni­
czej, zaangażowanym w pra­
cach Towarzystwa Miłośników 
•Jgrodnlct wz i Łlgi Ochronv 
Przyrody. Znany jest także 
wśród rybaków jako „nestor 
węakarjtwa cieszyńskie «o” 
Mimo 84 lat żyda nadal ble- 
rze udział w p—icach na rzecz 
ochrony naturalni środo­
wiska. lxj

Z NASZEGO ARCHIWUM
Na zdjęciu u góry: okolice cmentarza komunalnego oraz ul. wierzbowe! w Cieszynie 
według stanu z pierwszych lat naszego wieku, Pon,.ej: Dzi. i^yzi, ul. Armii Czerwone 
w równych latach nosząca różne nazwy (m. in. Stefanii, Clęboku-i, Legionów), na oder tu 
od wi du ul. Browarnej w dól do podnóża Gi ry Zamkowej. Zdjęcie to pochodzi ? * tu 
1912. W budynku, w którym zno/duje się obecnie Dęin lewarowy, w owych czasacl 
jeden z kilku w Cieszynie hoteli, noszący nazwę ..Grand", zaś na paterze czynna była 
wykwintna restauracjo. Ą Reprodukcje wykonał Ti;d susz Kopóczekj 4 Kolejne egzempla­
rze archiwalnych widoków naszego regionu udor'ępnili nam: Władysław Pustówka z vVisły, 
August Augustyn, Leszek Gańczarczyk i Ludwik Miech z Cieszyna. Serdecznie dziękujemyI

ßYLA KIESI tako biydro 
rodzinka, mieli '.reje dzie- 
.cich dwóch chłopców i 
dziewczyr. Zari jeszcze ot- 

eewie żili, tóż jeszcze było jako 
toku, ale potym pomrzili i ty 
dzieci zustały sirotami. Tóż sie 
to tak poniewiyrało. Ale trefili 
sie tacy rybacy — bo to tam 
było kans za Krokowym, psszi 
Wiśle — co byli bez dziecich i 
ci uradzili wziąść ty siroty do 
sebie.

Ale uni nie byli jyny rybaka­
mi. T< byli aii rycerze. I przi- 
gamyli ty dzieci za swoji. Mieli 
ich jako cerym i synów, a ci ich 
też poważali jako rodzónych ut- 
ców.

Otcowle ich uczili rybołóstwa, 
jeździć na kóniach, władać sza- 
blóm. Zrobili sie z tych chłop­
ców rycerze. Ale po jakimst 
czasie ci przibrani oteowie też 
pomrzili. A ty dzieci wyrozły i 
n iyszkały w tej biydnej cygtce 
rad brzegym Wisły. Chodzili ci 
rmowie na gón do łasa, piyrszo- 

rzyndnie jeździli m kóniach*  
strasznie dobrze strzylali.

Kiejsi tom przejyżdżoł król i 
pyto sie ich-

— coście też sóm za jedni?
— Na n y sóm tacy biydnry.
— A dyi trik dobr o ą kó­

niach jeźd' icie... Kojż tz-f bywa­
cie? Chciołbym to widneć.

— Ale, to kiejsi im zim razym.
Insoim razym, to Inszim ra­

zym — król sie uż tam nie upiy- 
roł.

— A kiedy sie spotkómy?
— Za tydzień. Zaś tu, w lesie, 

na gónie.
Ale jak tyn L, ról sie s r imi 

rozstał, prz.szeł ku tym dwóm 

rycyrzóm jakisi człowiek. Po­
wiada:

— Wiycie co, wyście sóm 
strasznie fajni, fajni ■ se miysz- 
kocie, ale by sin wóm cosi przi- 
dało jeszcze.

— f.óż takigo?
— Na pr? dałoby sie tu w wa­

rze i zagrodzie gadające di zewn, 
śpływający ptok i zdrój żiwej 
wody.

— Ka.iż to idzie dostać?
— To je strasznie daleko, ale 

kie tak dobrze jeździcie na 
kóniach, to to możne zdobydzie- 
cie. Trzt ba osiodłać kónia i je­
chać siedym di tch w kierunku 
słóńca. Po tych siedmi dniach 
dojedziecie na górę, kc ny jes to 
drzewo, ptok i zdrzódłg żiwej 
wody. Ale was czakajóm strasz­
ne przeszkody.

Pod tym gróniyw się spotkacie 
ze starw zkym, z moim bratym, 
un wóm do dalsze wskazówki. 
A dóm wóm nóż. Połóżcie gr na 
sto’e. Nejpierwej wyjedziesz ty, 
Ltnrszy bracie, na kóniu a insi 
bydóm czakać. Jak tyn nóż za­
dzie mgłóm, to znaczi ze wasz 
brrt ję w niebezpieczeństwie. A 
jal zardzewieje, to znaczi, że je 
nirboszczik.

Pyrszi wyruizył tyn starszi 
brat. Siednył na kónia, poje- 
"hoł. W szuitym dniu spotkał 
brata tego staruszku.

— Wiym, kany jadziesz — 
prawi mu — ale teraz musisz 
być odważny. Bedóm na t.ebie 
napadać dziki zwiyrzynta: wilki, 
lwy, tygrysy, pantery. Bidzfesz 
słyszoł łokronne glosy, co bedóm 
unłać z zaświatów. Nie śmisz sie 
of'a lnóć.

Ale tyn nejstarszi brat buł

PAHfE« RUCKI 
Of9O>Vf<lClCl

OPRACOWAŁ: ROBER! DANEL (5)

strachohliwy. Niedaleko odje­
chał, wyskocziłc na niego porte­
ra. Zab'ł jóm mieczim. Wyr ko­
cza wilk. Pokónoł go. Wysko- 
czil tygrys — zabił gn. Air przed, 
niedźwiedziym uctyk,

Ncroz mu zastąp‘1 cestym' ja­
kisi ogrómny potu ór. I odezwał 
sie głos siostry, pada:

— Braciszku, ni» ’edi dali. 
Oglądnół sie — skamiynioł. 
Dóma siostra i młodi.zi brat sie 

dzii-ajóm na nóż — za~zeł 
mgłóm. „Uje, ale je w niebez- 
pierzyń: twie!"

— Siadaj, braciszku — pada to 
dziywi zyn — jadż go ratować!

słónie, niedźwiedzie, spotkał 
skam'ynialeao brata „Pojadym. 
pr żiwóm wedym, muszim go 
wskrzesić’’. Ledwo minół tóm 
skarmynicłóm figurym c tu ao 
cosi łap' za pieca, prawi: „Bra­
ciszku nib iadź'" Lobezdrza sie, 
że uwidzi siostrziczke, »le nie 
było żadnego. Skamiynioł.

Dóma zaś tyn nóż zaszeł 
mgłóm. Ale siostra tez była wy- 
cbou aro po rycersku, siadła na 
kónia. judzie. Zęby ratować br­
cích. Spotkała staruszka, tyn ji 
prawi:

— 2ls, slastrziczko, z twoimi 
bratami, skamiynieli. Ale jak 

DZIEWCE. CÛ Sil NICZEGO NIE BOtO
Siednył na kónła, pojechał. Przi- 
jechoł ku tymu staruszkowi. Tyn 
mv poo-lador

— Byłuy twój brat loiechoł, 
ale sie lobt zdrzii. Nójdziksz go 
na ceście. Bydziesz miot na ce- 
ście rot maite przeszkody, ale 
pamiyntej: nie śmiysz sir tlynk- 
nyć mi obezdrzić, -, dojedzies i.

Jadzie. Pokonał lwy,, tygrysy, 

zdobydziesz żiwóm wodym, mo­
żesz ich ocucić. Bydziecie mieli 
gt dające drzewo i śpiywającego 
ptaka, bydziecie szczynśliwi. Ale 
pamiyntej: nie śmiysz sie ło- 
glądóć!

Pojechała Vu 'działa dwóch 
ska.niyntałych braciszków, uca­
łowała ty mortwe kamiynie, po­
jechała dali. Niczt go sie nie 

zlyńkła: ani dzikich zwlyrząt, 
ani dziwnych głosów, co na nióm 
wołały i chciały przestraszić. 
Nie oplądnyła sie. I wyjechała 
aż na tyn gróń.

Było tam przepięknie. Woda z 
z tego... zdrzódła tryskała wyso­
ko, drzewo mówiło ani paterek 
na kazaniu, a ptok miał złote 
piur/cc i śpływoł, że jie wszyst­
kie kanarki świata mogom 
schować.

Podeszła do gadającego drzę- 
wa, pyto sie:

— Cóż mim teraz zrobić?
— Vlómej se sy mie gałązkym, 

tego tplywuiacego ptokc se po - 
łóż na rcmiyniu, tam wldz’^z, je 
kubek, do niego nabier żiw< i 
u ody. A potym moi. sz wracać. 
Sisdej na kónia i jedż do dómu. 
. 1 kogo bydzit z chciała ożywić, 
tóz go pokrop żiwóm wodóm.

Dziewczyn zrobiło, jak ji po­
radziło gadające drzewo. Ułórna- 
ło J niego gałązkym, do kubka 
nabrała żiu el wody, a śpiywają- 
r»ąo ptokd . e wziyna na ram'e. 
Siadła na kónia i jadzie do dó­
mu. Skropiła, kaj jyny jckóm 
”amiennóm figurym spotkała. 
Wszt-ry skami rnieli, bo s‘ę bo’i 

,i łoglądli sie, iak ich ty dziw­
ne głosy zawołały. Jyny ón„ jed­
na sie nie zljnkła i nie {obej­
rzała.

Skrzeriła też swfXch braci i po­
wróciła i nimi. Dziewczyn wra­
ziło gałązkę, co prziwiózłu z e- 
bóm, do ziywi i wyrosło piekne 
drzewo gadające. Mieli t '.i śpiy­
wającego ptoka, a jak wyłoi- w 
ogrodzie reszte żiwej wody, za­
raz sie zrobiło zdrzódełko i za-. 

człc bić do wyrchu woda. Zili te 
szczynślłinie.

Poszli kiesi na palowani, epot- 
koł irh król.

— Mogym was dzi.'o odwiy- 
dęići — pyto sie.

— Ja, dziśka ja.
* Strasznie tie mu podobało. Ni 
móg sie nadzrwać tymu »adają- 
cymu drzewu, śpiywajacymu 
ptakowi i zdrtódiu iiwej wody.

— 1 czi moglibyście kiedy 
prziśi do mnie?

— Ale motywy. Weznymy se 
ze łebóm gadające drzewo i śpiy­
wającego ptaka i pudymy.

PojzI do tego króla. Na pla­
cu uwidzieli >rzimiezanóm do 
słupa nngóm kobiete. Była cało 
zbito. Król pri wi:

— Naplujcie na nióm.
— Czymu, gdo to je?
— Grto? Moja baba.
— Nie będymy pluć na two- 

jóm bo bym.
— Mocie pluć!
— Nie bedymy.
— Kopać jóm’
— N'e bedymy kopeć. Ani psa 

sie nie kopie.
— Ni, to ni...
Zaprulił ich do środka, zrobili 

vrztym. Ale śpiyu ajacy ptok tak 
óałośnłe lipiyiyi.ł że wszyscy pła­
kali. gadające drzewo mówi:

— Królu, nievieknie robisz; 
kopiesz swojóm bebym, plujesz 
m nióm i inuzirn kazu jesz. A 
nrzeca to je kobieta z wielkie­
go rodu!

Tak mu przemówiło to drzewo 
do sumlynio, że <óm ko: al od­
kuć. Jak jbrr odkuli, padh mu 

do ramión, bo tako była słabo. 
I w tej samej chwili umrziła.

A »i trze leszcze żijom. jynych 
zabył ich adresy.



TYGODNIK • NAKŁAD 24.675 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 9 (926) • 26. H. — 4 MARCA 1974 R. • ROK XX

9) TRWA BUDOWA OBIEKTÓW ODPRAW CELNO-PASZPOR- 
OWYCH > WYBURZENIA SZEREGU STARYCH DOMÓW 
POZWOLĄ USPRAWNIĆ RUCH KOŁOWY < W ROKU PRZY­

SZŁYM KŁADKA DLA PIESZYCH POŁĄCZY CENTRUM CIE­
SZYNA Z OSIEDLEM W REJONIE UL. CHOPINA < POCZĄTEK 

PRAC PRZY BUDOWIE WIADUKTU

PRZYGOTOWANIA 00 POPRAWY
DRIADO KOMUNIKACYJNEGO
Przystąpiono w Cieszynie do szeregu 

poważniejszych prac, zmierzających do eta­
powego usprawnienia ruchu kołowego w na­

szym mieście. Nadto opracowano szczegółowe pla­
ny, które pozwolą na sukcesywną realizację tego 
ważnego dla organizmu miejskiego przedsięwzięcia.

Szerpą nrzygotuwań wiaze 
Ï kontynuowaną budową 

biektow odpraw celno-pasz- 
Powstających o- 

ook Mostu Wolności. w prze­
dłużeniu ul. 1 Maia. Latem 

most ma być przekazany 
at) “żytku, a zatem znaczna

część paszportowego ruchu 
turystycznego zostanie skie­
rowana na nowe w naszym 
m.eście przejście graniczne.

Jak pamiętamy, odbudowa­
ny prowizorycz-ie most 
przed wielu laty służył wyłą­
cznie dla celów małego ru­

chu granicznego, zaś powódź 
w roku 1970 zerwała mocno 
nadwątlona budowle. Przy 
takiej funkcji przejścia gra­
nicznego nie -achodziła po­
trzeba dostosowania ciągów 
ruchu kołowego.

Obecnie, kiedy Most Wol­
ności przejmie znaczna cześć 
ruchu granicznego, a czaso­
wo w czasie remontu Mostu 
Przyiażnii zastani całkowicie 
jego funkcje, zaszlia pilna po­
trzeba wytyczenia najdogod­
niejszej arterii, która nowe
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

„Ursus” dla Bolesława Kłody
Banki spółdzielcze, obok 

Innych form oszczędzania, 
prowadza ksiąjeczKi premio­
wane ciągnikami rolniczymi. 
Warunkiem udziału w loso 
waniu poszukiwanych tr<_^- 
torów marki -„Ursus C—3304” 
jest dokonanie wpłaty 9 ty­
sięcy złotych. W Cieszynie 
założyli di tychczas tego ro­
dzaju książeczki 86 osób.

Ostatnio odbyło się w To­
szku kolejne torowanie n.’ 
gród. Szczęście uśmiechnęło 
się tym razem do trzech 
osób, które ulokowały swe 
oszczędności u książeczkach 
Banków Spółdzielczych w 
Janowie, Lublińcu i Cieszy­
nie.

W naszym mieście posia­
daczem ursusa został właści­
ciel książeczki nr 0007644. O 
kazał się nim młody, 21-letm 
rolnik z Dzięgielowa Bole­
sław Kłoda.

Pierwszemu w naszym po­
wiecie nagrodzonemu w tej 
formie oszczędzania serdecz­
nie gratulujemy.

Warto, jak sie wydaje, do­
dać, że Bolesław Kłoda 
wpłacił jednorazowo tylko 3 
tys. — a następnie wpłacał 
co miesiąc 1 tys. — aż do u- 
zyskania wymaganej wyso 
kości pełnych 9 tys. zł.

(dl

POLSCE 1UD0WEI NA |E| XXX-LECIE

MDIII Sil „1I1ID IW“
czynów produkcyjnych i społecznych

WE WdZYoTKICR FABRYKACH, PRZESIĘBIOR- 
STWACH I INSTYTUCJACH NASZEGO REGIONU, PRA­
COWNICY DEKLARUJĄ INDYWIDUALNE CZYNY PRO­
DUKCYJNE I SPOŁECZNE, KTÓRYMI PRAGNĄ UCZC1C 
JUBILEUSZ XXX-LECIA POLSKI LUDOWEJ.

Pierwsze informacje o prze­
biegu kcjl podejmowania czy­
nów 1 wpisywania ic*  do „Zło­
tej Księgi”, otrzymaliśmy z Fa­
bryki Maszyn i Nrrzędzi Elek­
trycznych CEI.MA w Cieszynie. 
Do 21 bm. załogi obu fabryk 
cieszyńskich oraz Oddziału w 
Goleszowli „aoekl-.rowaly nie­
spełna 1.500 indywidualnych 
czynów. Zobowiązania są róż­
norodne: dotyczą dodatkowej 
pracy w produkcji, porządko­
wania oraz port.msz« nln estety­
ki 1 kultury miejsca pracy, ho­
nor wero krwiodawstwa, współ 
działania w dalszym upiększa­
niu miasta lub miejsca zamiesz­
kania Itp.

Dla przykładu:
Gertruda Czaputa zadek.’ iro- 

wała uzwojenie poza nt 'realny­
mi godzinami zatrudnienia 30 
silników elektrycznych, podnie­

sienie wydajności pracy o 5 
proc, oraz przepracowanie 30 
godzin dla dalszego poprawie­
nia warunków socjalnych wy­
działu i podniesienia estetyki 
stanowisk roboczych.

Eugeniusz Piwowarczyk — 
kowal, zadeklarował podniesie­
nie wydajności pracy o 3 proc., 
wyeliminowanie braków ‘oraz 
przepracowanie dodatkowo 12 
godzin w produkcji.

Władysław Siekierka — ślu­
sarz. wydajność podniesie o 2 
proc., 6 godzin przepracuje do­
datkowo w produkcji, zaś na­
leżność przeznaczy na Zamek 
W ^rszawskl.

Konrad Straźowlan — ślusarz, 
zadeklarował przepracowanie 
200 godzin w produkcji oraz 50 
godzin na rzecz podniesienia 
kultury 1 estetyki miejsca pra­
cy. (tk)

Urszula Sajak i Jerzy Malik z Ogniska TKKF „Relaks" przy 
FSM Zakładzie nr 5 w Skoczowie otrzymali efektowne pu­
chary, które dla najlepszych polskich skibobistów przezna­

czyła ekipa austriacka. 9 Fat.: Paweł Czupryna.

Na międzynarodowych zaw odach w Karpacza

Urszula Sajak i Jerzy Maik
najlepsi wśród Polaków

DOSKONALE SPISALI SIĘ na VI Mlędzynąredowycli 
Zawodach o Puchar Śnieżki w Karpaczu skoczowscy 
skibobiści. Zawodnicy Ogniska TKKF , Relaks” przy 
Zakładzie 5b FSM uplasowali się w ścisłej czołów­

ce, zaraz za skibobistami z LSRS i Austrii. W mprezie 
tej st-irtowaro 14 drużyn, w tym 6 zagranicznych (ponad 
90 zawodników). _

Prawdziwą rewelacją dkazala się zawodniczka z TKKF 
„Relaks” Urszula Sajak, która zajęła w punktacji ogól­
nej drugą lokatę, za świetną Czeszką Heleną Klimonto- 
wą z Ł lerca. Również skoczow.anin Jerzy Malik, z tego 
samego klubu, był najlepszy z polskich zawodników, pla­
sując się na szóstym miejscu Triumfował w tej grupie 
skibobista z Liberca Leon Jakimicz. Konkurencję old­
boyów wygrał Austriak Wilhelm Gerstveiler, zaś trzecim 
był Bronisiaw Ciariura z PSK Skoczów, a czwartym Otton 
Kluż z „Relaksu".

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

W roku bieżącym Państwowa Szkoła Muzyczna w Cieszy- 
n!e obchodzi jubileusz 40-lecia swei działalności. Na zdję- 
Clu: zajęcia teoretyczne połączonych grup uczennic i ucz­

niów cieszyńskiej PSM. G Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Przy udziale czynów społecznych

Powstajq nowe
obiekty oświatowe

C »RUSZYŁA” BUDOWA PRZEDSZKO­
LI NIEBĄWEM DALSZE DOMY NA- 
LCZ^CIELA® nowoczesna szkoła 

GMINNA DLA DĘBOWCA

Od 1 lutego przedszkolaki z Harbutowic mają nowe 
Przedszkole. Kupiona budynek prywatny I zaadaptowano 
So na cele oświatowe. Za obiektem znajduje się rów- 

tttez teren, na którym urządzi się plac zabaw I gier dla ma- 
ttchuw. Wiele prać przy adaptacji nreszkalnych pomieszczeń 

salę Przedszkolne, wykonali społeczni mieszkańcy Harbu-

PloTv. Cele Przedszkolne wyku- 
dynek z6wn,t*  prywatny bu- 
Cie.,„„?r7' u,*cy  Bucewięza w 
Cle X, e' Wprawdzie w oblek- 
tvch<~?m znajdowało się do- 
slarioi s Przedszkole, ale po- 

on° tylko parę pomle- 
Odrem" Obecnle cały budynek 
Wan„ ontowano i zagospodaro- 
n>iee°idmzï wydatnej nomocy 
nB cc w tej części Cieszy- 
27n’ ,„Mekt kosztował prawie 

»„,?*■  złotych.
KO7”„leKaią końca piace przy- 
szkiSawcze do budowy przed- 

iednooddzlalov 'gn w 
ł...rłtlOwicacb. Zgrom Jizono
łat,„imater*n* budowlany I za- 
Cvir?°no formalności lokallza- 
rtn a z wiosną orzystąpi elę 

nw‘erw‘lZyrh robót.
. przedszkola otrzyma 

inwo ♦i ®koczów. w ramach 
brvvi towarzyszących Fa- 
żowv„uSarnocbo<’6w Małol. ra- 
Slorif.„ Powstałe przy ulicy 
szkn^7”’’* 4-oddzlałowe przed- 
strn„ Obecnle wykonuje się 
re rn«?’1 P*Ętrze.  Roboty, któ- 
tvcn aJ1 kosztować 5 min zło­
tym ’ rok,Stana ukończone w 
ului’0,1??5' obiekt stanie przy 
to rn Mickiewicza. przedszkole 
cho™ .nie przekazane malu- 
ku „ skoczowskim już w ro-

* „PJ5yszH'm- 
ktňr,. zla,owe przedszkole, w 

ym znajdować się będzie 

także n ’tszkrnle dla wycho­
wawczyni. otrzyma Wisła. 
Obecnie załatwia się sprawy 
lokaliz: cli pod kn obl< kt

no końca kwietnia Lr po­
wiać nhsz wzbogaci sie o trzy 
domy nauczyciela. 5 pedago­
gów zamieszka w budynku w 
WIśle-Jaworniku, 9 rodzin w 
domu nauczyciela w Strumie­
niu. a s w Istebnej.

W • nie te trzy obiekty bę­
dą kosztować prawie 5,5 min 
złotych. Należy zaznaczył te 
wiele prac przy ich powstawa­
niu wykonali społecznie na­
uczyciele. członkowie kotri’e- 
tów rodzicielskich 1 częściowo 
młodzież.

Planuje się w b. roku oddać 
do użytku t ty dalsze domy 
nauczyciele Vr Koniakowie z 
5 mieszkaniami I przedszkolem 
IćdnooddzlBhwy.n za . sumę 
prawie 2.5 min złoiyct oraz w 
Och ihach 1 Chybiu dla 5 pe­
dagogów. Budynki te mają 
kosztować po 1.400 tys. zło­
tych.

Największą Inwestycją o- 
światową w przyszłym roku 
bedzie budowa nowoczesnej 
szkoły gminnej w Dębowcu c 
24 salach lekcyjnych, klaso- 
pracowniach. wraz f salą gim­
nastyczną 1 pi łnyt > zapleczem 
gospodarczym 1 kulturalnym

(ez)

Rolnicy 
już sieją!
* I ietypowi bo ’tosunko- 
1% I wo łagodna zima utru­

dnia dokonanie rozpo­
znania, co do terminu 

przv .tanienia do prac wios n 
n-'ch. Należy się spodziewa*  
w zesnej wiosny, a Jednocze­
śnie przyśpieszenia prac Po­
lowych.

Pola pod zasiewy zbóż ja­
rych i buraków zostały przy 
gotowane już jesienia do tego 
stopnia, że wiosenne prace 
ograniczą sie jedynie do bro­
nowania. rozsiewu nawozów 
mineralnych i siewów.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa, Leśni­
ctwa i Skupu Urzędu Powia­
towego rolnicy roznoi żęli już 
siew bobiku, pod któr? pla­
nuje się przeznaczyć 700 ha 
gruntów. Jako pierwsi rozpo­
częli siew bobiku x Pań­
stwowej Stadninie Koni w 
Pruchnej oraz rolnik indywi­
dualny z Puńcowa Paweł 
Glajcar. Donoszą również o 
siewach pszenicy jarej i o- 
wsa. Pod jęczmień ary prze­
znaczono w naszym powiecie 
2700 ha, pod owies 3.650 ha, 
pszenice jart, 110 ha, mieszań 
ki zbożowe 500 ha, mieszan­
ki str iczkowe 550 ha. kuku­
rydze i koński ząb 420 ba, 
ziemniaki 4PO0 ha, buraki pa­
stewne i cukrowe 1355 ha.

W obecnym okresie zaleca 
się wykupywanie nawozów, 
szybki ich wysiew oraz wy­
wóz obornika. Zachęca się 
także do przeglądania kopco- 
wisk t ziemniakami.

Jak corocznie, poczynione 
starania i przygotowania, 
zmierzające do zabezpiecze­
nia sprawnego przeprowadze­
nia wiosennej kampanii sie­
wów.
"(ćlĄu DALSZY NA STR. 1)

Już za 100 dni

Wielki Jarmark 
Skoczowski

Trndvcyjne. VIII tym ra­
zem Dni ikoezov odbędą 
sie w pierwszej dekadzie 
czi i'wca bieżącego roku.

Prąci społecznego komite­
tu organizacyjnego są już w 
pełnym toku. Wydaj się, ze 
po okresie poszukiwań osta­
tecznie wykrystalizowały się 
profil ! idea przewodnia ob­
chodów Skoczów acy. nawią­
zując do tradveli jarmarcz­
nych swego miasta pragną 
mieć impreze o charakterze 
wielkiego, trwającego cały 
tydzień jarmarku, na którym 
— jak to niegdyś bywało — 
każdy znajdzie dla siebie coś 
miłego.
(CIĄG DALSZ.V NA STR. 4)

Z CYKLU NASZE DZIECI: rodzeństwo - 6-letni Arkadiusz 
(w środku) z 4-letnimi bliźniaczymi braćmi Przemysławem 

i Arkadiuszem K. z Cieszyna.

Takiej zimy nie pamiętają 

najstarsi mieszkańcy regionu

C
ZĘSTO OPOWIADAJĄ nasi dziadkowie jakie 

dawniej bywały zimy. Pamięta się zwykle te 
najbardziej srogie, które ludziom dały się 

szczególnie we znaki. Jednak, jak twierdfq beskidz­
cy górale, a szczególnie 85-letni Andrzej Pilch 
z Jarzębatej w Wiśle (nazywany też „Juraszkiem" 
albo „TkoLzulonem", takiego ciepłego lutego nie 
pamiętajg w swym życiu.

Na dowód pokazuje... zan­
daly, w których wybrał się 
na przechadzkę po rodzin­
nym gro-iu. Stary wiślaoin 
zapewnia jednak, że zima je­
szcze do na zawita, chociaż 
nast im to nie wcześniej, jak 
w kwietniu. Żal mu będzie 
ptaków, które już przylecia­

ły oraz drzew 1 krzewów, 
które zaczęły się już rozwi­
jać.

Istotnie, już na początku 
lutego zauważyć można było 
zakwitłe krzaki orzechów la­
skowych. nie mówiąc o ba- 
z.a ' które poiaw.ły sie ood 
koniec stycznia. Około 10 lu­

tego usłyszano pierwsze śpie­
wy szpaków, zaś przed tygo­
dniem w ogródkach powscho- 
dz:łv tulipany.

0 nietypowej zimie świad­
czy także zachowanie się nie­
dźwiedzi w odległych Bie­
szczadach. Kosmate zwierza­
ki nie zaszyły sie w swych 
gawrach i rezygnując z tra­
dycyjnego zimowego snu, bu­
szują po górach.

— Jaka była — a właści­
wie jeszcze jest — tegorocz­
na „zima”? 2 tym pytaniom 
zwróciliśmy się do Anny Ka­
lety. która pełni funkcje ob­
serwatora cieszyńskiej stacji 
PIHM.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TYGODNIA

MAMY ZA SOBĄ pierw­
szy, najdłuższy w po­
wojennej historii pol­

skiego szkolnictwa okres, 
„Odwalili” kcwrl żmudnej 
statystycznej roboty nauczycie 
le, „zaliczyli” wywiadówki ro­
dzice, jedynie cli uczniów 
jak nie było, tak' nie ma 
chwili wytchnienia.

Uczniowie

su zmęczeni...
Zanim wysłuchamy jednak 

ich głosu, zastanówmy się 
przez chwilę, jakie innowa­
cje przyniósł w dziedzinie o- 
światy, bieżący rok. Wiemy 
już, pisaliśmy na ten temat 
przed tygodniem, że popra­
wiły się wyniki nauczania. 
Ale to nie jedyny pozytywny 
skutek wprowadzania w życio 
reformy polskiego systemu o- 
światowego.

Programy takich przedmio­
tów, jak wychowanie obywa­
telskie, propedeutyka nauki 
o społeczeństwie czy przy­
sposobienie obronne realizo­
wane sq w wielu szkołach z 
udziałem osób zaproszonych 
spoza jej murów. W Liceum 
Ogólnokształcącym im. M. 
Kopernika w Cieszynie i w li­
ceum wiślańskim wprowadzo­
no zajęcia przysposabiające 
młodzież do życia w rodzi­
nie socjalistycznej.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Na koniec grudnia ub. r. Spółdzielnia Mieszkaniowa „Cieszynianka" posiadała 30 budynków o łącznej liczbie 1.259 mieszkań. W tym roku stan posiadania 
powiększy się o dalszych 6 obiektów i 210 mieszkań. Na rowym osiedlu rozpocznie się niebawem budowę na,większego w Cieszynie bloku o 7 klatkach 

i 5 kondygnacjach. Š Na zdjęciu: gotowe i budowane domy spółdzielcze przy ul. Szymanowskiego. 9 Fot.: Tadeusz Kopoczek.
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Takiej zimy nie pamiętają
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Najcieplejsze dni zanotowano 
• listopada — 11.8 stopnia oraz 24 
tegoż miesiąca — 11,6. W grud­
niu najcieplejszą była wiglia świąt 
Bożego Narodzenia, kiedy termo­
metr wskazywał 12,8 stopnia. W 
styczniu najcieplejszym okazał się 
estatni dzień miesiąca — 8,9 stopnia 
C. W lutym najcieplej było dnia 
17, kiedy slupek rtęci podniósł się 
do 15,7 stopnia C! Najniższe tempe­
ratury w listopadzie wystąpiły na 
początku miesiąca, a dnia 2 termo­
metr wskazywał —8,1 stopnia. W 
grudniu najzimniej było 3, kiedy 
temperatura powietrza spadła do 
—15,9, zaś przy gruncie do —25,3 
stopnia. Tego też dnia wystąpiła re­
kordowa różnica temperatur. W 
styczniu najmroźniej było 11. Ter­
mometr wskazywał najniższą tego 
miesiąca temperaturę, która dla po­
wietrza wynosiła —5,6, zaś przy 
gruncie —7 stopni C. W lutym do 
dnia 20 bm. temperatury minuso­
we w Cieszynie nie występowały.

Zanotowano dość obfite opady 
deszczu, które, jak pamiętamy, nę­
kały nas szczególnie w styczniu, 
w II jego dekadzie. I tak, dnia 19 
opady deszczu kształtowały się na 
poziomie 51,8 mm, a dnia 20 — 18,8 
mm. Cała II dekada stycznia przy­
niosła 82,7 mm opadów, podczas gdy 
miniony miesiąc łącznie — 89,6. 
Jak wiemy, roozna „norma” opa­
dów dla naszego miasta wynosi ok. 
740 mm, zatem styczniowa dawka 
jest kolejnym nie tyle rekordem, 
co kaprysam aury.

Najsilniejsze wiatry wystąpiły w 
grudniu i wiały z szybkością 18 
m/sek., głównie a kierunków po­
łudniowych.

Dla porównania kilka danych 
sprzed 70 lat, dotyczących kilku 
zim w Cieszynie:

Pierwsze mroźne drví wystąpiły 
pomiędzy 25 listopada a 10 grud­
nia, średnie miesięczne temperatu­
ry wynosiły w listopadzie 3,6, w 
grudniu —1,6, w styczniu —3,5. Po­
czątek opadow śnieżnych zanotowa­
no pomiędzy 20 listopada a 10 
grudnia, zas liczba dni, w czasie 
których śnieg zalegał wynosiła 74, 
a w ciągu 32 notowano opady bia­
łego puchu. Maksymalna wysokość 
warstwy śniegu wynosiła 33 cm! 
Dla porównania: w Istebnej 98 cm, 
a w Wiśle 61. Zanikanie pokrywy 
śnieżnej w Cieszynie przypadło 
pomiędzy 15 a 30 marca. Zareje­
strowano 37 dni mroźnych, z któ­
rych ostatnie wystąpiły pomiędzy 
1 a 15 marca.

Jak z przytoczonych zestawień 
wynika, zimy kończyły się u nas 
w połowie marca. Czy zatem nale­
ży traktować serio przepowiednie 
o nastaniu zimy w kwietniu, kiedy 
słońce mocno już przygrzewa?

Należy nadto przypomnieć ludo­
wą prognostykę, która zapowiada­
ła, że tegoroczna zima będzie dłu­
ga 1 sroga, o czym świadczyć mia­
ły liczne, od wieków sprawdzalne 
zjawiska przyrody. Tyra razem jed­
nak (chyba nie tylko) nie spraw­
dziły się. A jak będzie dalej? Zo­
baczymy... (TK)

O klopotech, jakie sprawiła zi­
ma przed pół wiekiem, czytaj w 
rubryce „Kramik pełen starzyzny” 
na str. 6.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W tym celu służba rolna już je- 
Sienlą przystąpiła do sporządzania 
planów odnowy materiału siewnego 
na 1/3 areału poszczególnych upraw 
zbożowych. Dla rozszerzenia powierz­
chni uprawy jęczmienia zamówiono 
dodatkowo w Centrali Nasiennej «8 
ton jęczmienia jarego w ramach pla­
nowanego odnowienia oraz 18.2 ton 
pszenicy jarej.

Do dnia 18 bm. Centrala Nasienna 
dostarczyła do rozpowszechnienia 
137,7 ton jęczmienia jarego, 140 ton 
owsa oraz 15 ton pszenicy jarej.'

Kółka rolnicze. MBM-y i spółdziel­
nie kółek rolniczych dysponują obec­
nie 397 ciągnikami, 95 slewnikanil 
zbożowymi 1 17 nawozowymi, 26 ła­
dowaczami 1 83 roztrząsaczaml obor­
nika, 6f rozslewaczami wapna, 67 
Opryskiwaczami ciągnikowymi, 49 sa- 
dzarkami do ziemniaków, 277 pługa­
mi do orki, 112 kultywatorami. W 
chwili obecnej KR. MHM i SKR za­
kwalifikowały do remontów w POM 
35 ciągników, w tym 23 do naprawy 
głównej 1 12 do przeglądu bieżącego. 
We własnych warsztatach remontuje 
się ponadto 38 traktorów.

Już sieją
Według Informacji z Powiatowego 

Związku Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, sprzęt u RSP Jest w 
większości sprawny. Do akcji wio­
sennej wykorzysta się w spółdziel­
niach J17 traktorów, 19 elewników 
zbożowych, 16 rozrzutnlków do wap­
na, 49 pługów, 36 bron i 17 kultywa- 
torów.

Aktualnie trwają także zajęcia na 
pięciu kursach dla traktorzystów: w 
rruchnej, Dębowcu, Górkach, Wiśle 
Głębcach i Drogomyślu, Planuje się 
przeszkolić ponad 200 osób.

Odczuwa się niestety brak nawo­
zów mineralnych, szczególnie fosfo­
rowych.

Zakłady naprawcze państwowych 
ośrodków maszynowych 1 kółek rol­
niczych odcćuwają brak części za­
miennych do ciągników, słabe jest 
również zaopatrzenie w różnego ro­
dzaju łożyska, paski klinowe 1 czę­
ści do opryskiwaczy^ (cz) 

Obradował
III Powiatowy 
Zjazd TKKŠ

Ostatnio obradował w Cieszynie 
HI Powiatowy Zjazd Towa­
rzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej — społecznej orga­

nizacji ideowe - wychowawczej, kon 
lynuującej chlubne tradycje polskie­
go wolromjśllcielBtwa i ruchu laic­
kiego. W obradach jego uczestniczyli 
m. in. sekretarz KP PZPR Tadeusz 
Tomiczek, przedstawiciele Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, członko­
wie organizacji młodzieżowych oraz 
aktyw gospodarczy z wielu cieszyń- 
SKich zakładów pracy 1 instytucji.

TKKS, które przed czterema laty 
powstało z połączenia Towarzystwa 
Szkol Świeckich 1 Stowarzyszenia 
Ateistów 1 Wolnomyślicieli, posiada 
w naszym powiecie 75 kół. Praca Za­
rządu Powiatowego Towarzystwa 
pro v adzona lest w 5 komisjach: od­
czytowej, uniwersytetów powszech­
nych dla rodziców, obyczajów i obrzę 
fíóv świeckich, działalności w środo- 
jwisku robotniczym i wiejskim.

Dużą mir odegrały uniwersytety 
pou szeebne dla rodziców, prowadzo­
ne przy szeregu szkołach podstawo­
wych, oraz stałe punkty odczytowe. 
W minionym okresie działały one 
przy szkołach w Kaczycach. Zebrzy­
dowicach, Goleszowie oraz w Bren­
ne j, zaś w bież, roku szkolnym pow­
stał uniwersytet przy szkole w Wiśle. 
Czynione sa starania o powołanie ta­
kich placówek w Koniakowie i Isteb­
nej.

Sporymi wynikami mogą się po­
szczycić stało punkty odczytowe 
TKKS W Skoczowie I Ustroniu-Po-

kor.dolencjaml, nawiązano kontakty 
z urzędam etanu cywilnego, prze­
widuje się szkolenie mówców po­
grzebowych; v/ fazie realizacji Jest 
wybicie medali pamiątkowych w 
związku T uroczystościami nadania 
imienia.

Po wystąpieniu prezesa Zarządu Po 
wistowego TKKÔ mgr Tadeusza Woj­
nara wywiążcia się ożywiona dysku­
sja, w które; zebrani mówili o dzia­
łalności swoich kół.

Głos żabia! także sekretarz KP 
PZPR Tadeusz Tomiczek, który w 
imieniu powiatowych władz partyj­
nych 1 adniir.ibtracyjnych podzięko­
wał społecznym działaczom za do­
tychczasową pracę i życzył nowemu 
zarządowi wielu sukcesów. Mówca 
zwrócił szczególną uwagę na rolę 
TKKŚ v/ wychowaniu nowoczesnego 
człowieka. Sporo miejsca poświęcił 
sekretarz KP PZPR propagowaniu 
świeckiej obrzędowości i obyczajo­
wości.

Następnie wybrano 21-osobowy Za­
rząd Powiatowy, na czele którego 
stanął mgr Tadeusz Wojnar. (w)

ZATRUDNIMY GOŃCA
Redakcja „Głosu" za­

trudni z dniem 1 marca 
gońca. Warunkiem przyję­
cia jest ukończenie szkoły 
podstawowej oraz osięgnię- 
cie 16 roku žycia.

Zgłoszenia (osobiste) od 
zaraz w godzinach urzędo­
wych w siedzibie Redakcji, 
Cieszyn, ul. Mennicza 10, 
I piętro.

Makieta Pomnika - Szpitala Centrum Zdrowia Dziecka.

Wspólnym wysiłkiem wszystkich Polaków

Powstaje wielki, jasny gmach
DLA UCZCZENIA pamięci dzieci, 

które walczyły, cierpiały i ginę­
ły w czasie II wojny światowej, 
postanowiono w Polsce wybudo­

wać Pomnik — Szpital Centrum Zdro­
wia Dziecka, w którym współcześni 
mali ludzie odzyskiwać będą zdro­
wie 1 radość dzieciństwa.

Realizowany będzie projekt zespo­
łu warszawskich architektów (inż. 
arch. Jacek Bolechowski, inż. arch. 
Andrzej Bottuć, inż. konstruktor An­
drzej Zieliński), który uzyskał pierw­
szą nagrodę.

Centrum Zdrowia Dziecka zlokali­
zowano w Warszawle^Międzyleslu, w 
odległości 12 km od śródmieścia, na 
terenie o powierzchni 17 hektarów, 
w części pokrytym niskim, sosnowym 
lasem. Teren ten, o uznanych walo­
rach klimatycznych, z jednej strony 
przylega do obszaru o znacznym za­
lesieniu, a z drugiej — w odległości 
kilku kilometrów — do brzegu Wi­
sły.

Projekt zakłada następujący kształt 
przestrzenny Pomnika-Szpltala: 14- 
kondygnacyjny budynek, stanowiący 
akcent pomnikowy, w którym zloka­
lizowanych będzie 8 oddziałów łóżko­

wych. oraz szereg równoległych bu­
dynków niskich, 3-kondygnacyjnych, 
w których znajdować się będą działy 
diagnostyczno-lecznicze, laboratoria, 
zaplecza gospodarcze i administracja. 
Szpital liczyć będzie 380 łóżek, prze­
widuje się, że w ciągu roku będzie 
się w nim leczyć około 6.000 dzieci 
do 18 lat.

Koszt budowy całego Centrum 
Zdrowia Dziecka wyniesie 500 milio­
nów złotych.

Celem uzupełnienia funduszy na 
budowę Pomnika-Szpltala społeczny 
Komitet Budowy organizuje Wielką 
Loterię Centrum Zdrowia Dziecka.

Sprzedaż losów po 10 zł każdy, od­
bywać się będzie w kioskach „Ru­
chu” na terenie całego kraju 1 roz­
poczyna się 24 lutego, a prowadzona 
będzie do połowy marca br.

Co piąty los tej loterii przyniesie 
atrakcyjną wygraną. Główne wygra­
ne to samochody fiat 125p l 126p, 
ciągniki, maszyny rolnicze, telewizo­
ry, radioodbiorniki i zmechanizowa­
ny sprzęt gospodarstwa domowego.

ODDALI HONOROWO 
KREW

Ostatnio zorganizowano w Am­
bulatorium MSW w Cieszynie 
akcję honorowego krwiodaw­
stwa, w której wzięło udział po­
nad 120 żołnierzy Górnośląskiej 
Brygady WOP, pracowników 
MO i członków ORMO z miasta 
i powiatu. Oddano ok. 50 1 bez­
cennego leku.

Organizatorami akcji byli le­
karze med.: Jerzy Kohut i Hen­
ryk Marczak oraz pracownicy 
Punktu Krwiodawstwa przy Po­
liklinice w Katowicach. fd)

SPOTKANIE DZIAŁACZY 
PCK

Ostatnio w klubie fabrycznym 
„Metalowiec”, z inicjatywy Za­
rządu Powiatowego PCK w Cie­
szynie i Zarządu Zakładowego 
PCK Zakładów Elektro-Maszy- 
nowych CELMA, odbyło się 
spotkanie z propagatorami ho­
norowego dawstwa krwi. Omó­
wiono działalność oraz zamierze­
nia powstających coraz częściej 
na terenie naszego powiatu Klu­
bów Honorowych Dawców Krwi.

Osobom, które oddały przeszło 
6 litrów krwi, wręczone zostały 
zegarki. Otrzymali je: Kazi­
mierz Chełchowski (Caritas), 
Zdzisław Łydziński (BPIS), 
Zdzisław Fołtyn (CEI.MA) oraz 
Tadeusz Ligocki (FSM — Zakład 
nr 1 w Skoczowie). 21 osób o- 
trzymało nagrody pieniężne.

(kar) 
MIESZKAŃCY USTRONIA 
DLA SWOJEGO MIASTA 
W Ustroniu, podobnie jak w 

wielu innych ambitnych mia­
stach i wsiach naszego powiatu, 
ogromną wagę przywiązuje się 
do czynów społecznych. W obec­
nej sytuacji to najwłaściwszy i 
najszybszy sposób zaspokajania 
najpilniejszych potrzeb.

W roku ubiegłym prace spo­
łeczne w Ustroniu osiągnęły 
wartość 7 min 87 tysięcy zło­
tych, w roku bieżącym zobowią-

REPOR­
TERA

zania tego typu przekroczą 
8 min 400 tysięcy. Tyle właśnie 
będzie kosztować wybudowanie 
sali gimnastycznej przy szkole 
nr 5 w Lipowcu, przedszkola i 
strażnicy OSP w Nierodzimiu, 
urządzenie terenu estradowego 
w centrum miasta, boisk i par­
ku nad Wisłą. (jl)

PROKURATURA 
DLA LUDNOŚCI

W celu umożliwienia miesz­
kańcom Jaworzynki, Koniako­
wa, i Istebnej indywidualnego 
składania skarg i zażaleń bezpo­
średnio na miejscu, prokurator 
powiatowy w Cieszynie wzglę­
dnie jego zastępca przyjmować 
będą interesantów w każdy 
ostatni czwartek danego miesią­
ca, w godz. od 9 do 11 w sali 
Urzędu Stanu Cywilnego w 
Istebnej-Centrum. Termin ten 
został uzgodniony z Naczelni­
kiem Urzędu Gminy w Istebnej.

W ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA

W dniu 11 lutego br. odbyła 
się w Strumieniu uroczystość z 
okazji 29 rocznicy wyzwolenia 
miasta i okolicy przez oddziały 
Armii Radzieckiej.

Pod pomnik poległych w wal­
ec z hitleryzmem przybyła mło­
dzież oraz liczne delegacje za­
kładów pracy i społeczeństwa. 
Zaciągnięto wartę honorową, a 
okolicznościowe przemówienie 
wygłosił dyrektor Szkoły Pod­
stawowej w Strumieniu Karol 
Duda. Dzieci szkolne wystąpiły 
z okolicznościowym montażem.

(g-i)

• Na skrzyżowaniu ulic Zamko­
wej 1 Michejdy w Cieszynie, dnia 
2 bm. kierujący „skodą" SC 86-54 
Karol Cinal (zam. przy ul. Żniw­
nej 523 w Cieszynie) na skutek 
nieudzielenia pierwszeństwa do­
prowadził do zderzenia się ze 
„starem” SC 80-19. Kolizja spowo­
dowała uszkodzenia „skody”, a 
jej kierowcę ukarano mandatem.

O Nieostrożna jazda była przy­
czyną wpadnięcia w poślizg „żuka” 
SC 78-33, kierowanego przez Je­
rzego Szal bó ta (zam. przy ul. 
Bielskiej 45 w Cieszynie). Samo­
chód przejechał przez trawnik, a 
następnie uderzył w ścianę budyn­
ku nr 13 przy ul. Bielskiej w Cie­
szynie. Wypadek wydarzył się dnia 
4 bm. Jerzego Szalbóta ukarano 
mandatem.

© W czasie nieostrożnego cofa­
nia „syreny" 05-58 SC, którą kie­
rował Csesław Wiszczor (zam. 
pr?<y ul. Ks._ Swlcrzego 12 w Cie­
szynie), dnia 4 brń. Hofizło do ude­
rzenia ze znajdującym się na par­
kingu motelu (przy ul. Bielskiej W 
Cieszynie) samochodem osobowym 
„opel-record" GN 22-45. Czesława 
Wiszczora ukarano mandatem.

0 W Goleszowie, dnia 4 bm, w 
piwnicy własnego domu popełnił 
samobójstwo mieszkaniec tej wsi 
L.P.

© Mimo złych warunków atmo­
sferycznych. jakie panowały dnia 
ß bm., Karol Hławlczka (zam. w 
Ustroniu-Goje 54) prowadził z nie­
bezpieczna szybkością „syrene" 
06-58 SC. — Na granicy Bażanowlc 
i Goleszowa samochód wpadł w

poślizg, po czym zder. >1 się z nad­
jeżdżającym z przeciwnego kie­
runku „trabantem” SC 66-09. Pa­
sażerka „syreny” M. F. doznała 
lekkich obrażeń; Szkody wynoszą 
ok. 6.500 zł.

© Obok przejazdu kolejowego 
w Cieszynle-Mnisztwie, dnia 7 bm. 
„star” SC 30-04. należący do 
WfeTW, d kletowahy ť>ťzez Broni­
sława Sitka (zam. Krasna 6 w Cie­
szynie), w czasie1 nieostrożnego 
cofania wjechał do rowu, po czym 
wywrócił się. Uszkodzenia pojaz­
du szacuje się na ok. 1.500 zł. 
Kierowcę ukarano mandatem.
• W dzielnicy Krasna w Cieszy­

nie, dnia 7 bm. samochód osobo­
wy „żiguli” FMP 13-21. kierowany 
przez Władysława Franka (zam. 
w Nleborach — CSRS), potrącił 
pieszego Kazimierza Knrcza z Biel­
ska-Białej, który poniósł śmierć 
na miejscu. Prowadzone jest śledz­
two w celu ustalenia przyczyny 
wypadku.

® Dnia 8 bm. na ul. Szerszenlka 
W Cieszynie „fiat 125p” SC 73-92, 
kierowany przez Bronisława Za­

leskiego (zam. przy ul. Srebrnej 1 
w Cieszynie), najechał z tyłu na 
„wołgę” SC 25-36. Uszkodzenia 
obu pojazdów są nieznaczne. Bro­
nisława Zaleskiego ukarano man­
datem.
0 nocy, dnia 9 bm., w Koń­

czycach Statku znaleziono w ro­
wie mocno uszkodzony samochód 
ciężarowy „jelcz” SC 78-22. W wy­
niku niezwłocznych dochodzeń 
uatalono, że kierowca ciężarówki 
zaparkował pojazd w bazie PKS 
ok. godz. 16, po czym udał ale do 
domu. Trwa dochodzenie w celu 
ustalenia sprawcy wypadku.

W Wskutek awarii urządzenia 
grzewczego w pomieszczeniu war­
sztatowym. przeznaczonym do su­
szenia wyrobów plastykowych, 
powstała nadmierna temperatura, 
która spowodowała zapalenie się 
detali, wykonanych z tworzyw 
sztucznych. £ożar powstał dnia 10 
bm. w warąztacię Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Zamarskach, a 
tylko natychmiastowemu Jego 
ugaszeniu zawdzięczać należy, że 
straty wynoszą zaledwie 3.000 zł.
• Nieostrożna jazda „traban­

tem" 08-87 SC, którym kierował 
Jan Sydorak (zam. w Bażanowi- 
cach 101), była powodem otarcia 
się o tył autobusu PKS „jelcz” 
82-34 SC. Szkody wynoszą Ok. 900 
zł. Kraksa miała miejsce dnia 13 
bm. w Cieszynie-Gułdowach.

Ta sama przyczyna spowodo­
wała, iż dnia 14 bm. „żuk" SC 
64-60, kierowany przez R'vszarda 
Knapika, otarł się o „trabanta”, 
należącego do K. S. z Kończyc

Wielkich. Ryszarda Knapika uka­
rano mandatem.
• W stanie silnego zamroczenia 

alkoholem, dnia 15 bm. w Zebrzy­
dowicach jechał motorowerem 
„slmson" (bez numeru rejestra­
cyjnego) Erwin Zomerlik (zam. w 
Kończycach Małych 124). Zomerlik 
w czasie jazdy wywrócił się i do­
znał tak dotkliwych obrażeń ciała, 
że pogotowie zmuszone było prze­
wieźć go do szpitala.

O Późnym wieczorem, dnia 15 
bm. w wlślańsklm Komisariacie 
MO Franciszek Juroszek (zam. w 
Istebnej 455) zameldował o kra­
dzieży „fiata 125p" 06-06 SC.
Wszczęto niezwłoczne poszukiwa­
nia 1 w niespełna godzinę zatrzy­
mano skradziony samochód, któ­
rym kierował 20-letnl Antoni Pie­
cha (zam. przy Ul. Bielskiej 105 w 
Cieszynie).
• Wymuszając pierwszeństwo, 

„star” 30-39 BX, kierowany przez 
Zygmunta Sokołowskiego z Nakla 
n/Noteclą. zderzył się w Haźlachu, 
dnia 16 bm. ze „skodą” KIA 34-14 
(należącą do obywatela CSRS). 
Ofiar w ludziach nie było, kie­
rowcę „stara” ukarano manda­
tem.
• Pomiędzy Wisłą a Ustroniem, 

dnia 16 bm. znaleziony został w 
rowie samochód osobowy „zasta- 
va 750" KW 82-08. Samochód ude­
rzył w betonowy słupek, po czym 
Tfywrócił się do rowu. Kierujący 
pojazdem zbiegł z miejsca wypad­
ku. W samochodzie znaleziono do­
kumenty na nazwisko Józef Bryl- 
ski (zam. w Krakowie).

Wtorek, 26. II. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.03 Wychowanie 

estetyczne. 9.50 Odwiedziny — sztuka 
telewizyjna. 10.50 Lekarz 1 wy. 11.00 
Rewolucja — parowóz dziejów. 11.80 
Mówimy po rosyjsku. 15.15 Wiado­
mości. 15.2'1 Klub jezjka rosyjskiego. 
15.50 Przedsiębiorstwa oferują. 1C.20 
Szkoła sportu. 16.35 Echa sportowe. 
17.05 Z życia pionierów. 17.55 Dobra­
nocka. 13.13 Zabawy Hanaków. 18.50 
Służba kryminalna Doszukuje. 19.00 
Wj .domaicl. 19.35 Program publicy­
styczny. 20.09 Czarne miasto — film 
wçg’erskt (cz. V). ZO.J'1 Z Izraela do 
ZSRR. 21 15 Wiadomości. 21.40 Spot­
kanie z lekarzem. 21.55 Piękne glosy.

środa, 27. K. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Wychowanie 

estetyczne. 9.30 Zabawki kaczuszki. 
10.00 Wektory. 10.30 Przedsiębiorstwa 
oferują. 11 23 Na pólkach księgar­
skich. 11.30 Mówimy po niemiecku. 
15.45 Wiadomości. 15.50 Prąd elek­
tryczny. 16.20 Podstawy kapitalizmu. 
17.00 Młodymi oczyma. 17.45 Wiado­
mości. 18.00 Dobranocka. 16.15 Fr. Fi- 
llpovsky — z życia komika. 13.50 Na 
półkach księgarskich. 19.00 Wiadomo­
ści. 19.30 W cleniu góry — film. 20.00 

Alfa 1 — film NRD. 21.30 Wiadomo­
ści. 21.55 Działki i dzlałkowlcze. 22.20 
Rozmawiamy o filmie. 22.25 Program 
muzyczny.

Czwartek, 28. !L 1974 r.
9.55 Wiadomości. 9.00 Od wełny do 

ubrania. 9.30 Szkolenie ideologiczne. 
10.10 Alfa 1 — film NRD. 15.10 Wia­
domości. 15.15 Wychowanie muzycz­
ne. 15.45 Wektory. 16.15 Magazyn dzie­
cięcy. 16.35 Nowoczesność. 17.00 Ja­
skółka. 17.40 Sily Zbrojne NRD. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Auto-Moto-Rewla. 
10.50 Jaka hędzie pogoda. 19.00 Wiado­
mości. 19.30 Kultura 74. 20.00 Wście­
kłość — sztuka telewizyjna. 21.25 wia­
domości. 21.50 Wieczór Trzech Króli 
— filmowa adaptacja dramatu Szeks­
pira.

Piątek, 1. IR. 1974 r.
9.30 wiadomości. 9.35 Wściekłość — 

sztuka telewizyjna. 14.45 Wiadomości. 
14.50 Banik Ostrawa — Slovan Bra­
tysława — spotkanie piłkarskie. 17.00 
Plszkworki. 17.45 Wiadomości. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Muzykant — insce­
nizacja telewizyjna. 19.00 Wiadomości. 
19.30 Koncert muzyczny. 20.30 Benve­
nuto Cellinl — film francuski. 21.25 
Wiadomości. 21.50 Czekam w Monte 
Cąrlo — film polski. 23.25 Program 
muzyczny.

Sobota, 2. III. 1974 r.
8.55 Wiadomości. 9.30 Kompas. 9.45 

Program przyjaźni. 10.30 Czarne mia­
sto — film węgierski (cz. V). 1125 
Mówimy po rosyjsku. 11.55 Mówimy 
po niemiecku. 12.25 Wiadomości. 13.00 
Program wojskowy. 14.00 Cejlon — 
film dokumentalny. 15.10 Zielone lata. 
15.55 Skarb Templariuszy — film pol­
ski (cz. I). 16.25 Sparta Praga —
VŽKG Ostrawa — spotkanie hokejo­
we. 10.10 Dla zdrowia. 19.09 Wiado­
mości. 19.45 Nad listami widzów. 20.00 
Rodeo — film czeski. 21.35 Wiadomo­
ści. 21.50 Lltomyśl — historia 1 teraź­
niejszość. 22.40 Bramki, punkty, se­

kundy. 22.55 Niezwykle zdarzenie — 
Inscenizacja telewizyjna.

Niedziela, 3. III. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Bajki i baś­

nie. 10.20 Przyjaciele — film (cz. 
V). 10.50 Salut Germain! — se­
rial NRD (cz. IX). 14.25 Wędrówki 
po Syberii — radzlecko-Japoński film 
(cz. II). 11.50 Z telewizją po kraju. 
15.15 Szkota sportu. 13.30 Spotkanie 
z przyjaciółmi. 15.55 wielka rewia. 
1G.50 Wiadomości. 16.55 Z mego życia 
— film z życia B. Smetany. 1B.Í0 Do­
branocka. 19.00 Wiadomości. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 19.50 Chwi­
la poezji. 29.00 Ten najlepszy — film 
amerykański. 21.40 wiadomości. 22.00 
Program publicystyczny. 22.25 Pro­
gram muzyczny.

Poniedziałek, 4. III. 1974 r.
14.45 Szkolenie Ideologiczne. 15.25 

Argentyna. 16.10 Telewizyjny Klub 
Młodych. 17.10 Program oświatowy. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Muzyka i pio­
senki. 19.30 Pierwsze przyjaźnie. 20.00 
Pierwszy dzień świąt. 21.55 Szkoła 
postępu.

lanie, któic prowadzą ostatnio serię 
odczjiów z zakiesu tematyki przy­
sposabiającej do życia w rodzinie so­
cjalistycznej. Na podkreślanie zasłu­
guje fakt, że w roku szkolnym 
}973/74 ten sam temat wprowadzono 
iakc przedmiot nauczania w dwóch 
iceach: lnu M Kopernika w Cieszy­

nie i im. P. Stalmacha w Wiśle. Wy­
kładowcy tych przedmiotów chętnie 
korzystają z pomocy TKKÔ.

Również komisja do spraw obrzędo­
wości świeckie j ma widoczne osiągnlę 
cia. Opracowano bowiem szereg wzo­
rów urzędowych pism z życzeniami i

Dyrektorowi d/s Ekonomicz­
no-Handlowych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„JUWENIA” w Cieuzynia

mgr Wł.
Górniokowi

wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu ámiercl

OJCA
składają 

Dyrskeja oraz Samorząd 
Robotniczy

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawny „Blachosprzęt” i „Cespa”)

teł. 11-86, 11-96

ogłaszają
NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU 

w następujących specjalnościach:
ślusarz — tokarz — elektromonter

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 
otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz premię do 25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy. Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzież 
ochronną. Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu.) Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

Zamiast 30 tylko 5 minut

2nr

Sklep 3 — Cieszyn, ul. Kolejowa, tel. 542nr

Sklep 6nr

jeśli skorzystasz z 
bądź pisemnego zamówienia 
w sklepach

— Cieszyn, ul. Błogocka 24, tel. 19-57

29kr

WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU SPOŻYWCZEGO

oto adresy sklepów i numery telefonów:

— Cieszyn, ul. Mickiewicza 6, teł. 10-74Sklep

I
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ekonomicznych, sdo- 
warunkami kapitali-

nad tą zaniedbaną 
nas dziedzina pene-
pracownicy mli j co- 
aź 19 tematów dok-

PIESNI I
Cieszyńskiej

.Kochanko-
(z)

DO- 
wy-

wAdztwte oficjalnej grupy 
parl*m.  ntarzystćw francu­
skich. (z)

ZngKbl i. Na konkurs moż­
na składać m. ln. plakat', 
ulotki, czasopisma, broszu­
ry, różnego typu dokumen­
ty, fotografie, sztandary od 
znaczenia, medale itp. Ter ■ 
min składania ekspi natów 
w muzeach (w ciesz: nie, 
UL Regera 6) upływa 30 
września br. Dla uczestni­
ków konkursu pn;wldz!e- 
no nagrody pieniężne 1 rze­
czowe (z)

• „HEJNAŁ — ECHO" to 
chór PZKO działający przy 
Miejscowym Kole w Karwi­
nie 1 — Mieście. Ma "n za 
sobą 45 lat pracy śpiewa­
czej i chlubnie kontynuuje 
tradycje narodowe w o-

nia negatywnych skutków, główni» 
społecznych 1 
wodowanych 
stycznymi.

Rozdział pt.

wypłatać co najgorszego. I Jest prawdą, że stall 
się postrachem całej okolicy niemieckiej.

W takich mniej więcej okolicznościach prze­
szedł czas aż do jesieni 1943 roku. Z „ow/>dztwa 
nie można się było nic pewnego dowiedzieć. Ka­
zali czekać i wierzyć, że uda się tutejszy oddział 
przeprowadzić do G.G. i ze tam połączy się on 
z większymi oddziałami.

A tutaj z.mu nadchodziła wielkimi krokami. 
Niemcy nasilali obławy, oddziił był bez żadne­
go zaopatrzenia.

W mgliste i zimne dm październikowe par» 
zanci z wielką pomocą Rudz.ck.ch 1 Hellerów ko­
pali tzw. bunkier na polu Rudzicklch. Była to no­
ra długa na 8—7 metrów, szeroka na 3—4 metry, 
wysoka z jednej trony na 1, z drugiej na 
2 metry.

Prawda, było to schronienie nie podpadające, 
do tego d >br-e zamaskowane, ale niedogodne, 
jak spadl śnieg. Nie można było wtedy party­
zantom dostarczać żywności. Oni też nie mogli 
stamtad «'ychodzić. bo zostawały ślady.

Lecz i na to znalazł sie sposób Czł^r-j wta­
jemniczeni chłopcy 11—12-Ietni urządzali sobie 
jazdę na nartach codziennie koło bunkra. I ujeż­
dżali śnieg dotąd, dopóki nie zat arii zupełnie 
wszelkich innych śladów.

Śmierć Jego była wielkim wstrząsem dla la- 
szej podziemnej .. armii”, bo to był pierwszy ko­
lega, który poległ.

Ja, gdy się dowiedziałam o tym, opłakałam go 
wrs- z córką Nel’ą i siostrą Agnieszką. Matka 
jego nie miała i nie mogła się o tym dowiedzieć, 
aż dopiero po wojnie.

Ciało Karola Bujoka poch iwali koledzy pod 
starą jodłą w „Niedźwiedziem". Tam wykopali 
dół, wyłożyli gałęziami jedlinowymi, spuścili 
zwłoki, pomodliwszy się, zasypali ziemią.

Oszczędności zabitego, których było 52 marki, 
zan «lam do Szczyrku na Górkę, do znajomego 
księdza Salezjanina prosząc, aby raczył odpra­
wić mszę pogrzebową za poległego. Ksiądz się

nawet nie pytał, co za jeden, tylko zaraz naza­
jutrz obiecał odprawić nabożeństwo. Jakoż od­
służył. Je z Agnieszką byłyśmy obecne na tej 
mwy'tym mniej więcej czasie aresztowano pana 
Jerzego w ć rodzę do nas. Skrępowanego, popro­
wadzili go Niemcy do Jaworza, stamtąd do Biel­
ska na śledztwo. Później osadzono go w Mysło- 
wicach.Ogomną litość wzbudzała pani Genowefa, żona 
pana Jerzego, która nie wiedząc, co się z jej 
mężem ut-lo i niespokojna, że tak < lugo nie 
wraca, a przeczuwając najgorsze, przyszła piw­
nej ogromnie ciemnej nocy, wśród ulewnego 
deszczu aż do nas z zapytaniem, czy tu był jej 
mąż i co się z mm stało.

Jakże jej było powiedzieć, skoro widziałam, 
że prawie dusza z rozpaczy w niej zamiera. 
A jednak należało jej dać jakieś wskazówki, że­
by go można było ratować, jeżeli się da.

W tym czasie oddział p-irtyzcncki znów sto­
czył walkę z policją na .Skałce". Partyzanci, 
znienacka natrafiwszy na dlny r -troi niemiecki, 
musieli się cofnąć. Szczęście, że to było w lesie 
1 obęszło się bez ofiar ze strony partyzantów. 
Niemcy znowu mieli jednego zabitego, którego 
zabrali tym razem ze sobą.

środku górniczym, krze­
wiąc polską pieśń i muzy­
kę. N . czele chóru stoją 
prezes E. Salomon oraz dy- 
r li e.it J. Fołtyn.

• ZESPÓŁ
TAŃCA Zimni ______
w dniu 13 lutego zaprezen­
tował „wój program w *>ma  
chu Operetki w Gliwicach 

uroczystym koncercie, 
zorganizowanym z okazji 
pobytu w naszym woje-

• WYDZIAŁ 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach oraz muzeu 
Górnego Śląska ogłosiły z 
okazji 30 rocznicy powsta­
nia Polski Ludowej kor 
kurs na pa.niąuu z okresu 
rodzenia się i utrwalania 
władzy ludowej w latach 
1944 — 1950, ze szczególnym 
uwzględnieniem Śląska 1

Jowi kultury 1 oświaty (K. Gołę­
biowski i R. Mrózek: Zycie krltur .1 
no - umysłowe; E. Pasek: Szkolni­
ctwo) oraz ochronie zdrów ir i zna­
czącym w naszym powiecie ośrod­
kom wypoczynku i turystyki (W. 
Rodowski: Lecznictwo ochrona 
zdrowia: J. Piskorczyk i W. Snsnat 
Kultura fizyczna, sport i turystyka; 
G. Sztwiertnia: Kombinat uzdrowi­
skowo - wypoczynkowy). Znalazły 
się tu również socjologiczne rozwa­
żania nad zmianami w procach 
społecznych, jakie dokonały się w 
naszym regionie w okresie powo­
jennym w ramach realizowanego 
od podstaw socjalistycznego modi - 
lu ekonomicznego, urbanizacyjnego, 
a także ideoweco i kulturowego 
»R. Danel: Przemiany struktury kia 
sowej w okresie władzy ludowef' 
Rozdział o wszechstronnym awansie 
ziemi cieszyńskiej w Polsce Ludo­
wej zamyka artykuł, w którym 
przedstawiono czytelnikowi inwe­
stycyjne zamierzenia wł. dz polity­
cznych i administracyjnych, mające 
na celu dalszy racjonalny oraz pla­
nowy rozwój i usprawnianie prze­
mysłu rolnictwa i wypoczynku (J. 
Chodura: Perspektywy rozwoju).

Chronologiczno - problemowy u- 
kład treści monografii zadecydował 
o jej pr ejrz”stości; w»iboguconc zaś 
licznymi tabelami, wyborem Pu» 1-' 
stawowej bibliografii omawianych 
problemów oraz materiałem ikono­
graficznym, często archiwalnym, 
pozwala posługiwać sie nia także 
doraźnie Jako swego rodzaju ency­
klopedia wiedzy o regionie.

Jest to zatem książką na czasie, 
która, przynosząc obszerne _ opraco­
wania bogatej probierni ł' ki, służyć 
będzie niewątpliwie wzboracariu 
społecznej wiedzy > przi szłoś* ’ a 
szczególnie teraźniejszości naszego 
powiatu. Monografia m. in. może 
oddać nieoc">n:one usługi w procesie 
dydaktyczno-wychowawczym szkół 
cieszyńskich u okresie, kiedy racjo­
nalnie pomyślana wiedza o regionie 
wkracza coraz szerzej do progra­
mów nauczania. Szeroki ~aś ogół, 
do którego zresztą książka jest 
adresowana znajdzie w tej pozycji 
interesująca i pożyteczną lekturę.

Monografie można nabyć we 
wszystkich Domach Książki w na­
szym powiecie. (bo)

postfp Gty-POMRczr a spoi<- 
CZENStWO. Książka prezentuje po- 
gl'dy wielu wybitnych naukowców, 
działaczy 1 publicystów na temat 
rozwom snoł< rrno - gospoo >rcze- 
8° Polrki. Tematyka zbioru jest sze­
roka — obejmuje sprawy strategii 
rozwoju społeczno _ -ospodarczego, 
stanu praworządności i perspektyw 
rozwoju demokracji socjalistycznej, 
“gadnienla równości społecznej 1 kie­
runków rozwoju oświaty, wypowiedzi 
opublikowine w nlnle szyn zbiorze 
Pochodź ■ z lat 19G.—1°7: KiW, cena 
« 40.

Referaty t dyskusja u mwnlły aktual 
ny stan badań 
jeszcze ciągle u 
tracjl naukowej.

Cieszy fakt, że 
wej Filii podjęli 
to. kich i habilitacyjnych s zakresu 
wpływu działalności dydaktycznej u- 
czelni na motywację wyboru zawodu 
nauczycielskiego przez studentów, 
kształcenia strukturalnego w szkole 
średniej, czynników usprawniających 
zarządzanie oświatą, a także przeja­
wów folkloru muzycznego Ziemi Cie­
szyńskiej i jego wykony tania w 
działalności wychowawczej szkoły.

Ludzie cl wykopali w górze, zwanej „Niedż- 
wi< dzim ‘ w Brennej ziemiankę i tam mieszka­
li.

Żywności sama, z pomocą mojej rodziny, im 
dostarczałam.

W czerwcu 1943 roku umarł mój mąż. Pozo­
stałam sam*  z siedmiorgiem dzieci w domu, 
gdyż dwaj starsi synowie zostali powołani do 
wojska niemieckiego, do którego szeregów dali 
sic tylko dlatego ściqgnrć, żeby mnie uwolnić od 
Podejrzeń i żebym mogła śmiało pomagać lu­
dziom z lasu i współpracować z ukrywającym się 
od< ziałem.

A było tej pracy dosyć, gdyż oddział liczył już 
11 ludzi.

Najcięższa sprawa była z pożywieniem z bie­
lizną dla nich. Nieraz ciężka było zdobyć tylę 
zapasów dla ludzi, których wciąż przybywało.

Latem udało się nawiązać łączność z tajną or­
ganizacją AK. Trzeba było jeździć do przebywa­
jącego w Żorach głównego dowództwa po różne 
listy, rozkazy i zol 1 który chociaż nieduży, hył 
ogromna pomocą dla oddziału.

Do Żor jeździła przeważnie Rudzicka "bo 
On odzka z Górek. Do oddziału znowu donosiłam 
ja niho moia siostra, Agnieszka.

W llpcu oddział, pod dowództwem Karola, miał 
pierwsze spotkanie z policja niemiecką, z które­
go wyszedł zwycięsko, gdyż policja . zwiała, zo­
stawiając jednego zabitego Niemca i karabin z 
nabojami, a to było najważniejsze ze względu 
na ogromnie marne uzbrojenie oddziału. Składa­
ło się ono z ->a.u karabinów nie mieckich, paru 
starych flint i jednego nagana z trzema naboja­
mi.

We wrześniu 194“ roku poszedł oddział na wy­
pad do Szczyrku. Tam doszło do starcia z poli­
cją, które było nieszczęśliwe, gdyż Jeden z kole­
gów został ciężko ranny w brzuch. W stanie 
beznadziejnym przeniesiono go do lasu. Posłano 
też zaraz zawiadomienie do mnie. Córka moja, 
Aniela pobiegła z kolei do Górek z wiadomo­
ścią, bo tam miał być lekarz organizi oviny. 
W rzeczy samej był ale nie poszedł do rannego, 
gdvż sie bał. Przyszła tylko sanitariuszka Agnie­
szki Ogrodzka Op' trzyła nieprzytomnego, któ- 
r” do 36 godzinach, nie odzyskawszy przytom­
ności. zmarł.

Był to Karol Bujok.

• W DOMU KULTURY 
Cieszynie odbyły r‘ę 18 lu­
tego br. mlejsko-powlato- 
w eliminacje XIII Og iliu- 
polskit. o Konkursu Pio­
senki Radzieckiej.

W kategorii aolUmw I 
miejsce przyznano Irenie 
Kapuścińskiej z Cementow­
ni w Gole owle, II — An­
drzejowi Bisokowi z Filii 
US w Cieszynie, a HI — 
Eugeniuszowi Wicherkowi, 
także z C« mentownl w Go- 
leszowié. W kategorii zes­
połów I miejsce pn yzoano 
Harcerskiemu Zespołowi 
Wokalnemu z SP nr 3 w 
Skoczowie, n - Z. społowl 
Wokalnemu z Zespołu Tech 
nlków Rolniczych w Cie­
szynie m mli Isce — Zes­
połowi Wokaln snu „ęz in- 
toryjkl". Zakl kłorau Kul­
tury FSM „Kuźnia” w U- 
stroniu.

dów” Jan Broda "Ublikuje „Listy z 
'rentu" Jana Lyfks, znanego poi ty 
cieszyńskiego. Listy — a jest ich 20 
— pochodzi, z ostatnich 2 miesięcy 
życia poety, tj. z września i paździer­
nika 1913 r.

Wiele Interesujących danych zawie­
ra Ludwika Brożka ,,Prezbiterolr*ia  
zaolziańska”, zaś Gustaw Przeczek w 
artykule „Dorobek twórczy Milana 
Rusińskiego” przypomina związki te­
go pisarza ostrawsklego ze środowis­
kami 'iterackimi: kał iwickim oraz 
polskim na Zaolziu. (z)

Dnia 7 listopada 1943 oddział odwiedzili nad­
zwyczajni goście w osobach okręgowego inspek­
tora. kapelana Kani i jednego członka ubezpie­
czenia. Na ten wielki dz:eń. a właściwie noc. 
przyg itowrły imy — z największą pomocą pani 
Rudzickiej — skromną ucztę Miała być inspek­
cja, przegląd broni, ludzi, odznaczenia, ord >ry, 
msza, spowiedź i komunii, wreszcie przysięga 
i j. święcenie proporca.

Na tę uroczystość zostałyśmy zaproszone Ja, 
Agnieszka Hellerówna, siostra moja, Agnieszka 
Ogrodzka z Górek i siostry Zuzanna oraz Hele­
na Rudzickie.

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 8 wie­
czorem. Najpierw inspektor odczytał rozkazy, 
wyjaśnił sytuację polityczną krajową i zagra­
niczną, przedstawił niemożność przjdo: tania iię 
oddziału 6 • Generalnej Guberni i koniecznoś.’ 
pozostania 1 operowania na miejscu. Potem na­
stąpiła wspólna uczťa, to jest zjedzenie nadzwy­
czajnych przysmaków. Jakimi były chleb z kieł­
basą i kołacz z herbatą.

Ksiądz odebrał od nas przysięgę wierności 
i służenia sprawie, jak również dochownr a ta­
jemnic. Potem jeszcze była defilada, odśpiewa­
nie ..Boże cnś Poi«kę“ i pożegnanie, bo już nad­
chodzi. ranek. Na uroczystości tej było 
obecnych 23 osoby.

Z.ma roku 1P43 na 1944 była nadzwyczaj 
ka. Ogromne śniegi dochodzące do dwć h i wię­
cej metrów wysokości, mrozy ciężkie, brak za­
opatrzenia prowiantowego — oto były najcięższe 
i najbardziej dokuczliwe bolączki oddziałów, 
zwłaszcza zaś tego, który znowu ulokował się 
w starym bunkrze w „Niedźwiedziem”. Bo trze­
ba wiedzieć, że grupa była podzielona na dwa 
oddziatv, z których jeden zimował w „Niedź­
wiedziem”, a drugi był o tyli szczęśliwszy iz 
mógł zimować w chlewie Rudzickich.

Ale i zima pomimo głodu, chłodu, no i wszy, 
kończvła sie. Przychodziła wiosna, chociaż spóź­
niona, ale śliczna i pełna nadziei.

Było to 12 kwietnia 1944 roku. Karol Heller, 
otrzymawszy z dowództwa nowe rozkazy i listy, 
po które zresztą chodził co miesiąc aż do Żor 
z którymś z kolegów, został w drodze raniony 
przez patrol niemiecki. Chociaż trawiła go go­
rączka. sam chciał zanieść wiadomości grupie 
ulokowanej w „Niedźwiedziem”. Dolinami już 
śnieg stajał, ale górą leżał jeszcze. (cdn.)

• SEKCJA ŁITERACKO- 
ARTYSTYCZNA, dzl iłnjąca 
przy ZG PZKO, organiza­
ci Inie wejdzie w skiad o- 
straw il.lego Odd atu Zwląz 
ku Pisarzy Czeskich, a jej 
członkowie utworzą przy 
Oddziale Koło Autorów 
Polskich.

Rozdział pt. ..W latach okupacji” 
(pi.ji a równleł A. Zająca) jest po 
części szkicowym zarysem stosun­
ków narodowościowych, ter ‘oru 
okupanta i martyrologii polskiego 
społeczeństwa, po części zaś obra­
zem rozwoju ruchu opon w tyn> 
również lewicowego, na Śląsku Cie­
szyńskim w okresie II wojny świa­
towej.

Ostatni, obejmujący blisko poło­
wę ■‘ricnografii rozdział „Cwierćwie 
cze Polski I udowej” stanowi pierw­
szą w ogóle prób., pełniejszego uję­
cia powojennego dorobku powi« :u 
cieszyńskiego i jego dynamicznego 
rozw’oju w HTVvch warunkach 
ustrojowo ■ społecznych. Otwiera 
ten rozdział szkic o dniach wyzwo­
lenia naszego regionu przez Armię 
<"j.woną, kształtowaniu się zrę­
bów władzy łt-dowei I Jej zwycię­
skiej walce z przeciwnikami poli­
tycznymi (E. Buława. Pierwsz- la­
ta). Następne artykuły przedsta­
wiają ekonomiczny awans riemi ci« 
FT.yńskici, która pr: ujmując w spad 
ku zacofanie kapitalistyczne, w 
ciągu dynamicznego ćwierćwiecza 
przekształciła i unowocześniła sto­
sunki nrodi kcvlne w przemyśle i 
rolnictwie (J. Hansel: Rozwój prz 
mysi u, H. Gorgosz: Awans wsi), 
jak również dokonała — w tro-.ee 
o podniesienie standardu socjalne­
go ludzi pracy — niemałego w - 
sitku inwestycyjnego w zakre de 
budownictwa komunalnego (J. Ku­
lig: Cieszyn w Polsce ludowej; J. 
Zabawski: Miasta powiatu). W pa­
rze z tymi osiągnięciami poświęco­
no tu również wiele miejsca rozwo-

• W TEATR-X IM. ADA­
MA „HCKIEWKZA w Cie­
szynie będziemy mieli moż­
liwość oglądać szereg war­
tościowy: : 1 atrakcyjnych 
widowisk 1 koncertów. 3 
marca wystąpi Boleslaw 
Gromnicki oraz Kwartet 
W-rsiawski. w dniu 8 mar­
ca, Operątka z Gliwic za­
prezentuje „Wiedeńską 
krew" Jana Strauss:. W 
dniu 1’ m»rca wystąpi chor 
„Slęzan” z Frydku-Mi«tku. 
Dnia 13. III. Teatr Zagłębia 
z Sosnowca wystawi ..Bal­
ladynę" Juliusza Słowac­
kiego. 20 marca Opera Ślą­
ska z Bytomia wystąpi z 
..Cyganerią” Pucciniego. W 
dniach 22, 23 i 24 marca od­
będzie się wojewódzki prze 
gląd szkolnych zespołów 
artystycznych, zaś 27 mar­
ca Pażatwowy Teatr Polaki 
z Bielska-Białej zaprezen­
tuje sztukę pt. *"  
wie".

Cieszifński numer „Poglądów"

• „Z NASZYCH 
ŚWIADCZEŃ“ to tytuł ... 
dawnlctwa, którego piąty 
numer ukazał się pod ko­
niec ubiegłego roku. Jego 
wydawcą jest Dział Szkół 
Polskich w Ostrawie insty-

Powiatowa Biblioteka Publiczna w 
Cieszynie (ul. Mennicza 50), która 
nadzoruje działalność wszystkich pla­
cówek bibliotecznych w powiecie, po­
siada obecnie 2 biblioteki miejskie (w 
Wiśle 1 Ustroniu) z 2 filiami i 18 punk­
tami bibliotecznymi, 2 biblioteki mia­
sta i gminy (w Skoczowie i Stru­
mieniu) z 3 filiami 1 6 punktami, 7 
bibliotek gminnych (Brenna, Chybie, 
Dębowiec, Goleszów, Haźlach, Isteb­
na i Zebrzydowice) z 10 filiami 1 23 
punktami.

Powiatowa sieć biblioteczna dyspo- 
nule w sumie księgozbiorem liczą­
cym w końcu 1973 r. 221.301 wolumi­
nów (w roku 1972 liczył on 212.083 wo­
luminy).

W ub. roku ze zbiorów tych ko­
rzystało 19.128 czytelników, którzy 
wypożyczyli 338.363 książki.

Placówki biblioteczne w naszym po 
wiecie rozwijają różnorodną działal­
ność oświatowo - kulturalną. Podob­
nie jak w Cieszynie, organizowane są 
wystawy, odczyty, spotkania z pisa­
rzami, działaczami społeczno - kultu­
ralnymi 1 innymi „ciekawymi ludź­
mi, wieczorki itp. Szczególnie boga­
tą działalność rozwijają: Miejska Bi­
blioteka Publiczna w Wiśle 1 Ustro­
niu, a tekże Biblioteka Publiczna 
Miasta 1 Gminy w Skoczowie. (z)

• SEKRETARZ GENE­
RALNY Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią zagranicz­
na w Wairszawle — Wiesław 
Adamskd przesłał na řece 
dyrektora domu kultury 
huty trzynieckiej list z wy­
razami uznania dla 20-let- 
niej pracy polskiego Zespo­
łu Śpiewaczego „Hutnik”, 
który posiada wielkie za­
sługi w dziele utrwalania i 
pogłębiania stosunków 
przyjaźni między narodem 
polskim 1 narodaffni Cze­
chosłowacji.
• KONKURS CZYTELNI­

CZY ogłoszony przez ZG 
PZKO oraz Bibliotekę Po­
wiatową w Karwinie i O- 
kręgowy Ośrodek Meto­
dyczny w Ostrawie potwier­
dził popularność książki 
polskiej wśród dzieci szkół 
podstawowych. Do elimina­
cji rejonowych zgłosiło się 
348 dzieci, natomiast do eli­
minacji centralnych wyło­
niono 48 najlepszych czy­
telników z powiatów kar- 
wińsklego 1 frydecko-md- 
ateckiego. Konkurs doty­
czył znajomości książek 
Makuszyńskiego. Porazlń- 
sklej, Minkowakiego i 
Brosz kiewl cza.

WścieWoft niemiecka nie miała granic. Gdy 
by wiedzieli, jacy ludzie są w tym oddziale, na 
pew- o pomściliby się na ich rodzinach. Lecz na 
razie nie w.edz» a dalej będzie, co Bóg de

Może też niedługo wojna się skończy. Najgor­
sze, że chłopcom chce się jeść. Koszule z nich 
lecą. Służą świętej sprawie, nie bacząc na tVæ 
niebezpieczeństw, czyhających na nich we dn ? 
i w nocy i nie znając, jaka śmierć ich czeka, 
czy od kuli, co zresztą byłoby najlepsze, czy od 
pałek niemieckie!, w strasznych obozach, czy 
może nawet od zimna lub głodu, bo wszystko 
Jest prawdopodobna.

Ale oni o tym nie myślą. Są nawet weseli. 
Jedyną ich myślą jest, gdzie by Niemcom móc

• KLUB PROPOZYCJI: 
Dnia 1 marca (piątek) od­
będzie się w „Naszym Ką­
ciku” spotkanie z zastępcą 
kl< .ownlka Wydziału O- 
światy 1 Wychowania oraz 
Kultury Urzędu Powi«‘u- 
wego w Cieszynie, mgr Ka­
rolem Gruszczykiem, który 
scharakteryzuje barokową 
szutkę rzeźbiarską nr Ślą­
sku Cieszyńskim. Przewi­
dziano też wyml nę poglą­
dów ną temat aktualnej sj 
tuacji w życiu kulturalnym 
naszego regionu.

Początek spotkania o go­
dzinie 16. (JO)

N-Jnowszy numer „Poglądów” z da­
tą 15—28 lutego 1974 r. można nazwać 
turnerem cieszyńskim z uwagi na 
szereg wartościowych materiałów, 
odnoszących słę do naszego regionu.

Stanisław Wilczek w reportażu te 
Skoczowa pt. „Amnestia dla Tryto­
na" przedstawia dosyć długo już ciąg 

■ nęcą się sprawę powrotu rzeźby Do- 
haya na pierwotne jej miejsce, tj. na 

k< cz< wskl ryne’ . W sprawie tej wy­
powiadają się działacze społi czni i 
naukowcy.

W omawianym numerze „Poglą-

ROŁPRZEWODNIKI. TEORIA I ZA­
STOSOWANIE — I. J. Kampel. Praca 
PjT^Znaczone jest dla Czytelników 
Posiadających pewien zasób wiado­
mości z fizyki, pragnących zapoznać 
się z zasadami funkcjonowania orzy- 
rządów półprzewodnikowych. Inten- 
CJ§ autora jest przekazanie możliwie

Proza — B. Schulz, WLiterackle, ce­
na zł 40, Igraszki z czasem — S. Bro­
niewski, WLiterackle, cena zł 55, Nie 
ma kto pisać do pułkownika — G. G. 
MArquez, WLiterackle, cenn zł 10, Ciu­
ciubabka — S. Chaciński, WLlterac- 
kie, cena zł 10, Zagrajmy w zielone — 
A. Przemyska, WLiterackie. cena zł 
42, Gra na moście — S. Frrrern, Czy­
telnik, cena zł 15, Hamlet — W. 
Szekspir, PIW, cena zł 10. Niemcy — 
L. Kruczkowski, WŁÓdzkle. cena zł 
8, Deszczowy seznn — F. Iwanicki, 
WŁÓdzkle, cena zł X2, Powietrze peł­
ne śmiechu — B. Arct. WŁÓdzkle, ce­
na zł 17, Kleopatra — E. Ludwig, K1W 
cena zł 25, Podporucznicy 1 generał
— S. Truszkowski. WLubelskic, cena 
zł 8, Baśń o Czerwonym Kapturku — 
E. Szelburg-Zarembina, WLubelskie, 
cena zł 10, Bakwlrl z ulicy Leszno — 
Z. Wróblewski, MON, cen« zł 12, Sza­
firowy zmierzch — W. A štafle w, 
K1Wd cena zł 38, Broń fantazji czy 
przyszłości — E. Żytyński, MON, ce­
na zł 10, Shaggy Dog English — J. 
Godziszewzki, WP, cena zł 20, Wisla
— J. Styczyński, Interpress cena zł
190. (mk)

tutu Pedagogicznego w Oło­
muńcu, a redaktorem dr 
Józef Macura. Periodyk 
służy nauczycielom szkół z 
polskim językiem naucza­
nia i porusza teoretyczne 
oraz praktyczne zagadnie­
nia dydaktyczno-wycho­
wawcze placówek oświato­
wych na Zaolziu.
• PAWEL KALETA jest 

/a terenie Zaolzia znanym 
i cenionym kompozytorem 
oraz propagatorem muzyki. 
Ostatnio wystąpił etn ze 
swoim kwartetem smyczko­
wym w Domu PZKO w 
Trzyńcu — Osiedlu, prezen­
tując słuchaczom utwory 
klasyków oraz własne kom­
pozycje. Koncert prowadził 
wykładowca Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego w Cieszy­
nie — mgr Brunon RygleL
• SCENA POLSKA wy­

stąpiła z kolejną premierą. 
Jest nią „Koszulka’4 Otto 
Zelenlci, sztuka komiczna, 
nie pozbawiona głębszych 
podtekstów, ale 1 dwuznacz 
ności. Przekładu dokonała 
Marla Erhardt-Gronowska, 
reżyserował Witold Rybic­
ki. (g)
• W CZESKOCIESZYtt-

SKIM Domu Kultury czyn­
na jest od miesiąca wysta­
wa artystycznych „orna­
mentów". wykonanych na 
maszynie do pisania przez 
Heleną Tesarczykową. Wy­
stawa, która cieszy się du­
żym zainteresowaniem,
otwarta będzie do końca 
lutego. (JO)

ml eiesryfiskiej fB*  Poloczkowat 
Zycie w dawnym mieście, Zycie 
dawnej Wki). W ten sposób zdoła­
no zaprezentować czytelnikowi naj­
ważniejsze przejawy życia z bogatej 
przeszłości naszego rreionu.

Kolejny rozdział „Wiek XIX" (3 
artyku'v pi» -- L. Brożka: Stosunki 
gospodarz" - społeczne, Cieszyn ja­
ko ośrodek życia narodowego. 
Oświata i życie kulturalne) ujmuje 
burzliwe dzieje ziemi cieszyńskiej 
w ubiegłym i na początku obecne­
go wieku, ze szczególnym uwzględ­
nieniom roli W Ioan” Ludów, naro­
dzin i rozwom polskiego życia na­
rodowego- dynamicznego wzrostu 
przemysłu, r-r «esów urbanizacyJ- 
nych wraz z konsekwencjami w 
zmianach struktury społecznej. śvrj 
tonoRladuWŁ j. ekon jroicznej i kul- 
furainei społeczeństwa cieszyńskie­
go.

O Ile w problematyce ■"'ym.a- 
nionych rozdziałów uwzględniono 
obszar całej ziemi cieszyńskiej w 
j^j histo”ycni”ch granicach. na- 
rtęnne koncentrują się wokół za­
gadnień związanych z terenem 
chęci ego pewiatu cieszyńskiego. 
Jest to zupełnie zrozumiałe, jeśli 
się zważv specyfikę rozwoiu hi­
storycznego tej dzielnicy śląskiej, 
dla której wyraźną cenzuro chro­
nologiczne stanowią lata 1913 — 22, 
kiedy to Slask Cieszyński został po­
dzielony granicą państw na dwie 
części.

Autor „Okresu międzywojennego 
_. (A. Zajac), skupiając uwagę na pro-

Plastéw). hiematvee żyela gospodarczego, po-
i archi- litycznego i kulturalnego powiatu

,’.7. cie«zvńskłepo w okresie II kłzeczy-
pia- pospolitej, podkreśla historyczni

znaczenie powrotu tej ziemi do Ma­
cierzy. choć nie stroni od ukazywa-

Z działalności bibliotek publicznych
RUCH BIBLIOTECZNY, posiadają­

cy na Ziemi Cieszyńskiej bogate 
tradycje, w czasach nam współ­
czesnych znalazł bardzo korzyst- 

warunki rozwoju. Potwierdzają to 
In. wyniki działalności bibliotek 

publicznych, ich filii 1 punktów w 
Cieszynie i powiecie, uzyskane w ub. 
roku.

Zacznijmy od Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Cieszynie. Posiada ona 
obok centralnej (orzy ul. Armii Czer­
wonej 15), w ostatnich latach powięk­
szonej i reprezentacyjnie urządzonej 
placówki 2 filie i 4 punkty położone 
W różnych częściach miasta.

Księgozbiór biblioteki liczył pod 
koniec 1973 r. 68.351 woluminów (w 
roku 1972 60.276).

Czytelników, których Ilość również 
Wzrosła w stosunku do roku 1972, po­
siadała Miejska Biblioteka Publiczna 
5.601, w tym dzieci 1 młodzieży do lat 
14 — 1.278. wypożyczyli oni łącznie 
w 1973 r. 108.085 książek.

W czytelni MBP w Cieszynie było 
Aż 10.039 odwiedzin, w czasie których 
udostępniono czytelnikom 12.122 po­
zycje czasopism i książek.

Są to liczby, które stawiają cieszyń­
ską Miejska Bibliotekę Publiczną w 
rzędzie najlepszych tego typu pla­
cówek w naszym województwie.

Sympozjum naukowe w Filii l)S
Seminarium naukowe, jakie zorga­

nizowano w dniach 10—11 lutego w 
Filil Uniwersytetu Śląskiego w Cle- 
śzynle zgromadziło przedstawicieli 
szerefcu ośrodków uczelni wyższych w 
kraju, m. In. Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Instytutu Badań Pedagogicz­
nych w Warszawie, Uniwersytetu 
Gdańskiego, Wyzkzej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego w Kato..»c-cb In­
stytutu Kształcenia Nauczycieli w War 
sza wie oraz białostockiej Filii Uni­
wersytetu Warszawskiego.

Seminarium poświęcone było pro­
blemom olitykj »światowej i zarzą­
dzania oświatą. Stało się ono forum 
Wymiany poglądów 1 doświadczeń 
oraz dyskusji natury metodologicznej.

W rumach podjętych przez 
Śląski Instytut Naukowy w 
Katowicach opracowań aerii 
monografii miast i powia­

tów województwa ukazała się ostat­
nio obszerna praca, którą nasi Czy­
telnicy powitają zapewne ze szcze­
gólnym zadowoleniem- Dzięki bo­
wiem inicjatywie Komitetu Powi .- 
towego w Cieszynie, powiat cir- 
tzyňski doczekał się opracowania, 
które w rposób syntetyczny ujmu­
je zarówno jego historię, jak i 
współczesność. Zbiorowa praca pod 
redakcją J. Chlebowozyk i pt. 
„Cieszyn. Zarys rozwoju miasta 1 
pow atu” (Katowice 1973, Wydaw­
nictwo „Śląsk", s. 700, nlb„ ilu­
stracje, indeksy, nakład lO.uOO tgz., 
cena 120 zł) jest niewątpliwie ocze­
kiwaną r.ie tvlko przez miłośników 
r-igionu poz> cją, wvpełniającą d< - 
tkliwą lukę w możLwościach łssdo 
kojenia społecznej wiedzy o re­
gionie, zwłaszcza w odniesieniu do 
okresu powojennego.

Książka składa się z szeregu arty 
ku łów problem» wych. opracowa­
nych przez zespół autorów, przy 
czym poszczególne zapadiiicnia 
zgrupowano w pięciu cli rcnologicz- 
nie uszeregowanych rozdziałach.

Monografie otwiera irtykuł J. 
faiaflarskiego p’. „Środowisko geo­
graficzne”, będr.cy »zczegółową cha­
rakterystyko powiatu cieszyńskie­
go pod względem ukształf wania 
powu rz-:hni, budowy geologicznej, 
zasobów mineralnych. rozwoju 
rzezny. stosunków klimatycznych 
i hydrograficznych, gleby i szaty 
roślinnej

W rozdziale .»Czasy zamierzchłe 
1 dawne’ pomieszczono artykuły 
mówiące 'i dziejach regionu od cza­
sów prehistorycznych do koń<„ 
XV11I w. W oparciu o najnowsza 
ustalenia archeologiczne i history­
czne Tzedsłewionfi tu takie za­
gadnienia jak: prrdziejć, w<-esr.o- 
sredniouieczne osadnlctw > i po­
czątki miasta Cieszyna (J. Szy­
dłowski: Dzieje najdawniejsze), 
stosunki ekonomiczno - społeczne i 
polityczne (J. Koniączny i E. 
Kopeć: Pod i ządami 
Rozwój przestrzenny I archi­
tektoniczny dawnego Cieszyna (W. 
Iwanck: rt> iążęce miasto 1 ’ 
stowski*),  kultura materialna i du­
chowa dawnych mieszkańców zie-

rAPESKI

największej ilości informacji w S| bj 
sób czysto opisowy, bez «1,'ganla do 
apar-.tu matematycznego. Wzory i 
wyrażenia matematyczne, które, nr- 
I izły się w tekście mają charakter 
informacyjny i mogą stanowić punkt 
wyjścia dla "»w iźań bardziej i zcze- 
gółowych. PWN, cena zl 32.

POZA TYM POLECAMY:
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pkWOk a mi 
współgospodarze szkoły

JADWIGA LACHOWNA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Istotnym elementem syste­
mu wychowawczego stała się 
praca społecznie użyteczna, do 
której zobowiązani zostali u- 
cznlowie wszystkich typów 
szkół. Dzieci uczestniczą więc 
w różnych formach samoob­
sługi w szkole, Świetlicy, sto­
łówce czy internacie, biorą u- 
dzlał w upiększaniu klas, po­
rządkowani n najbliższego oto­
czenia sikoły, w budowle o- 
biektów oświatowych, sporto­
wych i turystycznych, spisy­
wały się dzielnic, o czym ob­
szerni" informowaliśmy w je­
siennej akcji wykopkowej, a 
latem będą pomagać w żni­
wach. Doświadczenie wykazu­
je, że wychowawcy podchodzą 
do pracy społecznej swych 
podopiecznych z dużą doza roz 
sądku, że jest ona dostosowa­
na do wi"ku i możliwości fi­
zycznych dzieci oraz do specy­
fik! środowiska.

Nie wszyscy rodz’ce. Jek te­
go dowodzi przebieg wywia­
dówek. oswoili się z nowymi 
zasadami klasyfikacji z tzw. 
zachowania. Nie wystarczy Już 
dziś być grzecznym, nie prze­
szkadzać na lekcjach, by za­
robić piątkę. Zastosowano zre­
sztą rozszerzoną ocenę według 
nustępują-ej grrdacji: wzoro­
we. wyróżniaj?"**,  dobr", od­
powiednie 1 nieodpowiednie. 
Przy ocenie bierze się pod u- 
wagę stosunek ucznia d*  obo­
wiązków szkolnych, aktywność 
społeczną 1 kulturę osobistą.

przejście graniczne połączy z tra­
sami E-7 oraz E-16.

W centrum miasta ruch kołowy 
od mostu poprowa lżony będzie uli­
cami: 1 Maja, pi. Wolności, Wyższą 
Bramą, Bielską i dalej w kierunku 
Skoczowa lub od skrzyżowania z 
ul. Kolejową ulicami Dzierżyńskie­
go, Bobrecką, Armii Ludowej w 
kierunku Katowic,

Ciasne uliczki w naszym mieście 
oraz niewidoczne skrzyżowania wy 
magają zatem szeregu wyburzeń. I 
tak przy ul. Wyższa Brama wybu­
rzony zostanie budynek nr 6 (naroż 
nlk z pl. Wolności), dalej Bielska 1 
oraz 15 (narożnik z ul. Kolejową).

Ten sam los podziela kamieniczki 
nr nr 2, 4, 6, 8 i 10 przy ul. Armii 
Ludowej oraz stare chatki nr 15 i 
17 na lewej skarpie przy tej samej 
ulicy.

Ten sam los podzielą komienicz- 
ki nr nr 2, 4, 6, 8 i 10 przy ul Ar­
mii Ludowej oraz stare chatki ur
15 i 17 na lewej skarpie przy tej 
samej ulicy.

Skoro już o wyburzeniach mowa, 
znikną także rudery z zaplecza bu­
dynku nr 2 przy ul. Bielskiej, a na 
tym miejscu powstanie parking dla 
samochodów, którymi przyjeżdża­
ją odwiedzający chorych w Szpi­
talu Śląskim. Zburzona iuż zo­
stała parterowa chata nr 8 przy ul. 
Kochanowskiego. W tym miejscu 
ma powstać nowoczesny pawilon 
handlowy, ufundowany przez Okrę­
gową Spółdzielnię Mleczarską w 
Skoczow ie (ma to być niejako pla­
cówka ..firmowa”, dzięki której 
poprawi się zapewne zaopatrzenie 
miasta w produkty mleczne). Koze- 
brane zostaną również parterowe 
chatki nr 4, 12 i 15 przy ul. Bobrec- 
klej, zwalniając teren pod budowę 
projektowanego wieżowca, oraz do 
roek nr 20 przy ul. Świerczewskie­
go (róg pl. Poniatowskiego). O wy­
burzeniach przy ul. Bielskiej 84 
oraz w czworoboku ulic Michejdy, 
Zamkowa, Czarny Chodnik i Bene­
dyktyńska — pisaliśmy niedawno.

Nowa trasa, prowadząca do Mo­
ttu Wolności, otrzyma takża trwa­
łą nawierzchnię.

Zerwano wlec z dotychcza­
sową praktyką premiowania 
postaw biernych 1 konformi­
stycznych. powierzchowne! u- 
ległości i układności. Nowy 
system oceny sprawowania 
stał się, dzięki sprecyzowa­
nym wymaganiom, cennym 
narzędziem ks-tpłtowan>a po­
staw obywatelskich u dzieci i 
ir*ndt!eży.

Przed roznocręcl-n*  obci”c- 
rro roku srkolr ego 1973/1971

vc '»o—
ftena uczniom hardziej sprzy­
jające warunki nauki i rozw.o- 
’ti własnej osob—,vośei l itt t- 
nle, zmn’e'szono tygodniowy 
wymiar godzin I"key.inycb, 
przeprowadzano t"ż srlrkc'ç 
mr.t "la’u miio-ani'», starając 
się dos‘"«nwać pregmnrv dn 
możliwości, zainte-esowań i 
U' dojnlcń młodzieży.

2'dna. rewolucj- w tym za­
kresie Jednak n’e nastąpiła. 
2yci« dawodzi, żc uczniowie 
są. n-dal przeciąż -ni nauką. W 
i4arsz”ch klasach szkól pod­
stawowych łączny czas nauki 
szkolnej i domowej dochodzi 
do 7—8 godzin dziennie, a w 
szkołach średnich sytuacja jest

Poprawa układu 
komiaikacyjnego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) * 15
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jeszcze gorsza. Tymczasem na­
bi spece od higieny pracy, pe­
dagogiki i In. wyliczyli, że 
młodzież licealna nie powinna 
pracować dłużej niż 7-8 godzin 
dziennie. Piękna teoria bierze 
jednak w leb w zetknięciu z 
surową praktyką. Mlcdzież zre 
sztą nie zna teorii. Uczy się 
przeciętnie 10 godzin dziennie, 
pomijając maturzystów, któ­
rzy, wobec zmory egzaminu 
dojrzałoś?! i egzaminów na 
wyższe uczelnie, nie robią 
właściwie nic po»a nieprzy­
tomnym „wkuwaniem” wie­
dzy.

Oskarżonym nr 1 jest oczy­
wiście szkoła. Pretensje do 
niej mają zarówno uczniowie 
jak rodzice, a ich zarzuty są 
podobne. Nauczyciele ciągle je 
szcze za dużo zadają do domu, 
nie zawsze dostatecznie objaś­
niając zadania. Nic liczą się z 
tym, że w programie obok ich 
przedmiotu tfgumje jeszcze 
kilkanaście innych. Często fa­
talnie ułożone są podziały za­
jęć, kumulujące w jednym 
dniu kilka trudniejszych przed 
miotów, gdy inne są niejako 
relaksowe. Nie pozostaje to 
bez wpływu na czas nauki do­
mowej, gdyż ogromna więk­
szość uczi.iów — z własnej wl 
ny oczywiście — odrabia za­
dania w przeddzień danej lek­
cji.

„Szkoła uczy, a powinsa 
również nauczać. Tymczasem 
dopiero w domu się nauczamy 
i dcuczumy” — powiedział 
nam jeden z licealistów.

Nauczyciele, broniąc się, wy 
ciągają cały arsenal ważk ch 
argumentów: niedostateczne 
wyposażenie szkół, zbyt liczne 
klasy, złe podręczniki, wresz­
cie atut koronny — przełado­
wane programy. Pewien mło­
dy po.onUta przyznał w czasie 
ostatniej klasówki, iż zdaje so­
bie sprawę z nadmiernego o- 
barczania uczniów nauką do­
mową. „Muszę to robić — 
stwierdził — Jeżeli chcę zdą­
żyć z programem". A więc 
wszystkiemu .jęst winien pro­
gram, czyli f’’a wyższa?...

To prawda, że mimo refor- 
my Pęta się jeszcze po progra­
mach mnóstwo zagadnień prze 
starza’ych, zbędnych, nikomu 
nieprzydatnych. Mało Jest

Jészcze w tym roku rozpocznie 
się budowa kładki pieszej, która 
połączy centrum miasta z osiedlem 
w rejonie ulicy Chopina. Kładka 
o stalowej konstrukcji usytuowana 
zostanie w części zbocza i na wy­
sokości 6 metrów prowadzić będzie 
nad ul. Liburnią. pomiędzy tere­
nem Fabryki Narzędzi, a obecną 
siedzibą MPGK, nad rzeką Bo­
brówką i torami kolejowymi. Wy­
prowadzenie ruchu pieszego nastą­
pi naprzeciw ul. Bóżniczej.

Jak nas zapewnił kierownik Wy­
działu Gospodarki Przestrzennej, 
Komunalnej, Ochrony Środowiska 
i Komunikacji Urzędu Miejskiego 
mgr inż. arch. Edward Kisiel — 
kładka ma być gotowa już w roku 
przyszłym.

Z uwagi na ogrom i zakres prac, 
związanych z budową wiaduktu, w 
bieżącym roku wykonane zostaną 
roboty przygotowawcze. M. in. go­
spodarze miasta zmuszeni są do 
przebudowy wszystkich urządzeń 
komunalnych, jak sieci ciepłowni­
czej, wodnej, kanalizacyjnej, ener­
getycznej i telefonicznej. Z budową 
przyszłego wiaduktu związane są 
także rozpoczęte już wyburzenia 
kamieniczek przy ul. Armii Ludo­
wej. (TK) 

TRUDNO BYŁOBY sobie dziś wy­
obrazić nasz dzień powszedni 
b.cs licznych rzesz młodych 
chłopców 1 dziewcząt śpieszą­

cych do fabryk 1 szkół, bez tych 
wszystkich ludzi młodych, energicz­
nych. pełnych pasji 1 optymizmu.

Stanowię oui dynamiczna część na­
szego społeczeństwa, uczestniczą w 
dostępny dla siebie sposób we wszv- 
stklcn procesach wyznaczających łan 
gę kolski na mapie świata.

Z drugiej jednak strony przyzwy­
czailiśmy sic również do widoku, jak 
przedwcześnie dojrzała młodzież wy­
siaduje godzinami bezczynnie w ka­
fejkach, restauracjach lub wystaje 
przed budkami 1 sklepami z piwem. 
Jest to 2 wykle młodzież, która od­
rzuca naukę i pracę, jako cel niegod­
ny za chodí . wychodząc widocznie z 
założenia, że ptaszki nie sieją, a też 
zbierają.

Do grona tych „nlebten dch ptasz­
ków” niewątpliwie należał również 
Zbigniew Pość z Kalembie, który, 
mimo dobrych warunków domowych 
oraz zdobycia zawodu kierowcy, „nie 
bi ukał” sobie rąk praca, przesiadując 
całymi dniami i nocami w różny« i 
lokalach gastronomicznych. Pienią­
dze nn lak kosztowny tryb życia zdo­
bywał po prostu przy pomocy oszu­
stwa.

Bazując, jak zr szta każdy oszust, 
na łatwowierności 1 naiwności ludz­
kiej. zaciągał u swoich dobrych, 
względnie przygodnie poznanych zna 
Jomych pożyczki lub. oferując załat­
wienie nlr-az niezbyt legalnych trans 
akcji, pobierał w ró+nych wysokoś­
ciach zallrz.kl. z których nigdy nie 
zamierzał się rozliczyć.

również takich nauczycieli, któ 
rzy by uczyli młodzież, że od 
informacji, dat, wzorów itp. 
są wydawnictwa encyklopedy­
czne i słowniki, po które moż­
na w każdej chwili sięgnąć. 
Ba, znajomości owych dat. 
wzorów i innego materiału pa 
mięclowego się wymaga, więc 
uczniowskie mózgi gromadzą 
tysiące danych, co kosztuje I 
czasn, i ogromnego, a nikomu 
niepotrzebnego wsi’ku.

A dom rodzinny? Czy nie 
ponosi żadnej winy?

Mają niewątpliwie rację pe­
dagodzy twierdząc, że rodzina 
nie stwarza często swoim uzle- 
ciom odpowiednich warunków 
do nauki, żc obciąża je nad­
miernie obowiązkami domowy 
mi. nic kontroluje nauki. nic 
pomaga. Wielu rodziców nwa- 
ża, że jeżeli oderwie dziecko 
od nauki po to, by skoczyło do 
sklepu, przyniosło węgiel, itp., 
to zaprwnia się mu w ten spo­
sób niezbędną przerwę w pra­
cy. Rodzice ci nie zdają sobie 
sprawy z tego, iż w głowie po­
ciechy zarysowało się, być mo­
że, właśnie rozwiązanie zada­
nia, na I którym od dłuższego 
czasu siedziała i że owa szczę­
śliwa myśl n oże wywietrzeć 
w drodze do piwnicy...

Wreszcie strona trzecia 1 o- 
statnia: uczniowie. Jaka jest 
Ich wina?

Ponfjając t-w. patentowa­
nych leniów, którzy się nie 
uczą, bo Im się nie chce — 
żadna albo w każdym razie 
bardzo niewielka. Generalnie 
itczn'owie, którzy osiągaią złe 
wyniki, nie umieją sobie po 
prostu zorganizować miejsca i 
czasu nauki, nie mają pojęcia 
o technice pracy umysłowej. 
Nie wiedzą, Jak się uczyć., 
gdyż nikt ich tego nie uczy. 
Radża więc Jobie jak mogą, co 
oznacza z reguły naukę parnię 
ciową, mechaniczne „wkuwa­
nie” — równie czasochłonne co 
nieefektywne.

Wspólnym mi: nowniklem 
drkonu.'pcych się w szkolnic­
twie zmian jest stopniowe eli- 
mlnewanie dysproporcji w na­
szym s /sigmie oświatowym, 
dążność do intensyfikacji pro­
cesu nauczania 1 wychowania, 
podniecenia Jakości pracy 
szkoły i przekształcenia jej w 
placówkę otwartą na potrzeby 
życia. Potrzebne Jest Jednak 
szersz" wprowadzanie metod 
rozwijających samodzielne my 
ślenie uczniów i takie zorgani­
zowanie proca su dydaktyczne­
go, fcr młodzież w sposób mak 
symalny uczyła się w szkole, 
a jak najmniej w domu. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że 
jeden „etat" młodzieży najzu­
pełniej wystarcza.

WIELKI JARMARK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Staną 5L3 więc Dni Skoczowa prze­
glądem efektów aktywności społecz­
nej miasta. Przewidziano występy 
szkolnych 1 pozaszkolnych zespołów 
młodzieżowych, występ połączonych 
chórów szkolnych, przegląd osiąg­
nięć sportowych, festyn ludowy, sam 
jarmark z licznymi imprezami towa­
rzyszącymi, prezentację działalności 
MDK „Tryton”, widowisko okoliczno­
ściowe i ni zakończenie turniej, w 
którym zmierzą się skoczowlacy z 
sąsiadami ze Strumienia względnie 
Ustronia.

Organizatorzy, nie chcąc sprowa­
dzić uroczystości do wymiarów lokal­
nych, planują zaprosić do uczestnic­
twa w wielkim Jarmarku Skoczow­
skim pracowników huty „Florian” z 
Świętochłowic oraz zespoły artystycz 
ne Polonii zaolziarisklej.

Tegoroczne Dni Skoczowa będą mia­
ły wyjątkowo bogatą oprawę pla­
styczną, a samym imprezom towa­
rzyszyć będą Hczne wystawy, m. In. 
plastyki amatorskiej, znaczków pocz­
towych. twórczości dziecięcej, przede 
wszystkim zaś wystawa osiągnięć 
przemysłowych miasta, które staje 
F‘ę coraz bardziej znaczącym ośrod­
kiem gospodarczym w naszym regio­
nie.

Wszystko wskazuje, te Skoczów 
przeżywający widoczny renesans am­
bicji i społecznych Inicjatyw — god­
nie uczci 30-lecle Polski Ludowej.

(g)

Uprawianie tego przestępczego pro­
cederu ułatwiała mu umiejętność zdo- 
tywnnla zaufania poprzez swój nie­
naganny, a nawet ujmujący sposób 
bycia oraz przez szermowanie swoją 
pozycją Epoleczną z racji zajmowania 
przez jegc ojca poważnego stanowi­
ska w Jednym z cieszyńskich przed­
siębiorstw przemysłowych.

w związku ze swą „działalnością” 
liczący wówczas zaledwie 21 lat Zbi­
gniew Pońc, stanął w dniu 31. 8. 1870 
roku, po raz pierwszy przed Sądem 
Powiatowym w Cieszynie. Był oskar­
żony o oszustwo mniejszej wagi i 
’ym razem został skazany tylko na 
2.000 zł gir.ywny. Wyrok ten nie był 
Jednak widocznie dostateczną prze­
strogą di a młodego przestępcy, gdyż 
już w dniu 13. 0. 1972 r. stanął po­
nownie przed tym samym Sądem i 
to pod zarzutem popełnienia tego sa- 
meeo rodzaju przestępstw, lecz o 
większym ciężarze gatunkowym.

Odpowiadając już jako recydywista, 
postał skazany na 1 rok pozbawienia 
wolności 1 3.000 zł grzywny.

Po 8-rrteslęcznym pobycie w zakła­
dzie karnym Zbigniewa Pońca przed­
terminowo zwolniono od odbycia dal­
szej kary, gdyż wszystko wskazywało

Brak partnera...

Mieszkaniowe 
iismtv 
i dviemaív

ZWYKLE DOSC DUŻO 1 uroczyś­
cie sic mówi o wlelkii J, awan­
gardowej wręcz roli młodego po­
kolenia. Podkreśla się jego 

wkład w budownictwo socjalli 'yetne, 
ze szczególnym uwzględnieniem cen­
nych Inicjatyw, osiągnięć w ruchu 
racjonalizatorskim 1 >onadplanowych, 
dodatkowych zobowiązaniach produk­
cyjnych.

I bardzo często uogólnieni i te są 
odbiciem rzeczywistości. Zdarza się 
jednak, że jest Inaczej, a wtedy tak 
zwana wina nie zawsze jest po stro­
nie młodych.

Wiadomo. że budownictwo mieszka­
niowe v < k ty nie (pomimo zdecydo­
wanych wysiłków ze strony „Cieszy­
nianki”) nie ma pożądanego, wyma­
cani o aktualnymi potrzebami, roz­
machu. Jest to oczywiście problem o- 
gólnopolskl. Prawdą Jednakże jest 1 
to. że w naszym powiecie est on na­
szą sprawą, należy więc tuta! Imać 
clę każdego możliwego sposobu, by 
je zdynamizować.

Doskonale temu celowi służą zetem- 
esowskie patronaty nad budownic­
twem mieszkaniowym. Zobowiązują 
one . -łodych do odpracov nia 1/3 
wl ‘adu nagrodą czego jest uzyskanie 
mieszkania bez obowiązującej kolej­
ki.

W naszym powiecie jednak sprawa 
ta po prostu, utyka.

— Jâkle są tego powody? — pvti m 
nr ewodnlczWTu ZP ZMB — Kazi­
mierza Popiołka.

— Wewnętrzne zarządzenia organi­
zacyjne, Ćetwczące patronatów obli­
guj, „aa do Ich podejmowania, mobl- 
Ilziiłe natomiast gil d mieszkaniowy 
występujący w Cieszynie 1 powli cle.

Z analizy. Jaką przeprowadziliśmy 
niedawno, wyniku, że 178 młodych 
małżeństw mieszka w fatalnych wa­
runkach. Znacznie więcej chdałoby 
w ogóle otrzymać mieszkanie.

Nasze patronackie budownictwo re­
alizowane Jest poza planem, nile po­
winno wlec być wlcktzych trudności 
foi milných. Ale Jest Inaczej.

W roku ubiegły Poprzednik mój 
próbował doprowadzić do podjęcia 
przez ZMS patronatu nad budową do­
mu mieszkalnego w Cieszynie. Nie­
st IV. bez rezultatu.

Przy współudziale „Cieszynianki” 
nroy adzone były rozmowy z cieszyń­
skim odo.l.-lem Kombinatu „Beskid”. 
Niebawem jednak oddział ten rozwią­
zano ,a nas Jeszcze długo potem łu­
dzono madzleją, że coś z tego wyj­
dzie. Słowem zupełni, nu poważnie 
potraktowano hasze deklaracje, co z 
pewnością nie pozo .«ało bez wpł” u 
na autorytet organizacji. A daliśmy 
przecież dowód, że czujemy się w pet 
nl odpowiedzialni. 12 naszych człon­
ków pracowało na budowle bardzo o- 
flarnle. Niektórzy z nich odpracowa­
li po 9 tys. zł. To o czymś Jwi idezy.

Idąc za przykładem mojego poprzed 
nlka i ja starałem stę doprow-dzlć 
spraw . patronatu do końca. Z przy­
krością led nk musze stwierdzi że 
nie znal"ćllśmy w C.eszynle partne­
rów do rormotr ’ tak ik by nŁ łym 
nikomu nie zależało.

— w rezultacie więc nie ma patro­
natu?

— Niezupełnie. Skoro nie Wyszło w 
Cieszynie, spróbowaliśmy w Skoczo­
wie. Tamtejsze władze ustosunkowały 
się do naszej propozycji bardzo życz­
liwi« wspólnie z nami prowadzą roz­
mowy z dyrekcja Kombinatu „Bes­
kid” w Bielsku-Białej. Sytuacja Jest 
korzystna 1 sądzę, że w naJŁllżezym 
czasie właśnie w Skoczowie stanie 
nasz pierwszy dom patronacki.

— Feďie to chyba najnlęknlclwy 
piezř tit. Jaki można podarować Pol­
sce Ludowe! w jej S0 urodziny.

— Tak. lylko zanim przystani my do 
pracy, upłynie nieco czasu, chociażby 
dlatego, że prz< dsleblorstwo „Bes­
kid” musi nr-yentować dla nas front 
robó! Na 30-fecte PRL nodjęllśmy się 
natomiast budowv o odka wi.iei n 
knwego na Górnym Borze Skoczo­
wie. (11)

Dnia 18 lutego odbyła się w Cie­
szynie narada aktywu rolnego powia­
tu. nr której rozpatrywano problem 
zabezpieczenia realizacji zadań pla­
nowych, przewidzianych na rok bie­
żący.

w naradzie uczestniczyli zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Kajetan Rajk ewlcz, sekre­
tarz KP PZPR — Stanisław Ząbek o- 
n z sekretarze wszystkich komitetów 
gminnych. Ob»cnl byli ponadto na­
czelni«^, kierownicy służb rolnych, 

..idstawtclele kółek rolniczych i 
gminnych spółdzielń.

O zadaniach w zakresie rozwoju 
produkcji roślinnej 1 zwierzęcej po- 
In'ormo. zał zastępca naczelnika po­
wiatu — Gabriel Sztwiertnia. Zwró- 

że w resacla zrozumiał niewłaściwość 
swoj"”o dotychczasowego ' postępo­
wania i zaczme życie traktować na 
certo.

Tymczasem w dniu 20. 6. 1973 r. 
zgłosił się w Komendzie Powiatowej 
MO w Cieszynie Franciszek Z. i Zło­
żył dc protokołu ustne doniesienie o 
dokonaniu na jego rzkodę kradzieży 
teczKl wraz z dokumentami 1 kwotą 
2.001 zł. Według relacji poszkodowa­
nego. sprawca kradzieży był Zbigniew 
Pońc.

Celem wyjaśnienia sprawy wezwa­
no wymienionego do stawienia się w 
Komendzie Powiatowej MO. Wezwa. 
nie to oKuzało się Jednak bezskute­
czne. Bezskuteczne okazały się rów­
nież 1 następne wezwania óre” osobi­
ste wizyty funkcjonariuszy w mie­
szkaniu podejrzanego, gdyż ten, wi­
dząc zbliżającego się i illicjanta, ucie­
kał z don u 1 ukrywał się w tylko 
Jemu wiadomych miejscach.

Dopl to w dniu 7. 8. 1973 r. Zb,'(- 
niew Pońc w towarzystwie swego 
ojca stanął przed obliczem oficera 
Ś1 dezego.

Vf toku przeprowadzonego dorho- 
dzerla ustalon >. że w dniu 20. 6. 1973 
roku Franciszek Z. przebywał se swy

H . GHWYCIC SPECYFICZNĄ
R ATMOSFERĘ szkoły, po- 

U znać panujące w niej stosun­
ki. zrozumieć subtelne nieraz 

powiąza >1-1 uczuciowe, wynikające 
z kontaktu nauczyciel — uczeń jest 
niezmiernie trudno-

Czasem jednak przychodzi w su­
kurs przypadek, który pozwala w 
manieniu oka rozszyfrować jeżeli 
nie wszystkie, to przynajmniej za­
sadnicze prawa szkołą rządzące. Mo­
wa tu oczywiście o tych niepisa­
nych prawach, których żaden re­
gulamin nie jest w stanie przewi­
dzieć.

Pierwsza telefoniczna ro: mowa z 
dyrektor-m Liceum Ogólnokształ­
cącego im. M. Kopernika w Cieszy­
nie Edwardem Majcherkiem nastro­
iła mnie optymistycznie. Miałam 
wrażenie, że ucieszył się, po czym 
urzekazał bardzo interesującą infor 
nację.

— M'-ślę — powiedział — że za­
interesuje t anią nasz ostatni suk­
ces. zdobycie pierwszego miejsca w 
eliminacjach powiatowych Ogólno­
polskiej Olimpiady Wiedzy o Pol­
sce i Swiecie Współczesnym.

Oczywiście że mni- zainteresował. 
Następnego dnia pojawiłam się w 
szkole. W sekretariacie czekało na 
mnie dwóch uczniów’, jak sie potem 
okazało, autorów sygnalizowanego 
przez dyrektora sukcesu. Obydwaj 
sa uczniami klasy III z tym, że 
Andrzej Karwat uczy się w klasie 
humanistycznej, a Jan Fryda w 
tzw. niesprofilowanej.

Pytam ich o wrażenia z elimina­
cji powiatowych i samopoczucie 
przed rozgrywkami wojewódzkim'. 
Ze swojego osiągnięcia cieszą się 
ogromnie, tym bardziej że po raz 
pierwszy udało się ich szkole wejść 
do finałów szczebla wojewódzkiego.

Jak im się udało tego dokonać? 
Ano, zwyczajnie. Porządnie przy­
siedli faldć'v. ostro zabrali się do 
pracy, bo właśnie na nich postawio­
no. C- u’i się więc w obowiązku 
spełnić oczekiwania nauczycieli i 
kolegów.

Teraz są pełni napięcia, bo kon­
kurencja groźna. Mam ambicje 
uplasować się przynajmniej w 
pierwszo) piątce. Ale dobre imię 
szkoły to nio tylko ich najśwież-. 
szy sukces.

Nasza koleżanka z klasy IV — 
informują mnie — wee ta niedaw­
no do finałów krajowych Olimpia­
dy Biologicznej, '»jmuja, drugie 
mii jsce w éliminai jach wojewódz­
kich. Mamy także dwu olimpijczy­
ków przewidzianych do ućżWtni- 
stwa w etapach wojewódzkich Olim 
piady Jç’yka Rosyjskiego i Języka 
Polskiego-

Aie powód do dumy daje także 
artystyczna działalność zespołu wo­
kalnego, który na dorocznych prze­
glądach zdobywa pierwsze nagrody.

Nie mniejsze osiągnięcia mają re­
prezentacje szkolne na wszelkiego 
rodzaju zawodach sportowych. W 
zeszłym roku uzyskaliśmy pierwszą 
lokatę w Wojewódzkiej Eskulapda- 
dzie, a dwa lata temu mieliśmy mi­
strzostwo powiatu w koszykówce.

dł uwagę, że zakłi dany wzrost po­
głowia bydła, trzody chlewnej, wydaj 
■noścl z hektara wymaga pełnej mo­
bilizacji gospodarstw państwowych, 
uspołecznionych 1 Indywidualnych. 
Podkreślił oh także potrzebę dalsze­
go rozwoju warzywnictwa 1 sadownic­
twa.

W dyskusji podnoszono m. In. b,.ak 
części zamiennych do maszyn 1 ui z 
dzeń, zwracano uwagę na niedostate­
czne nasycenie rynku materiałami bu­
dowlanymi, co utrudnia realizację In­
westycji, mówiono o potrzebie lep­
szego zaopatrzenia w maszyny, gospo- 
ui rstw 1 kółek. Sekretarz — Stanisław 
Ząbek podkreślił rolę właściwej ntmo 
sfery. Jak również potrz iby zaanga­
żowania władz gminnych w rozwój 
rolnictwa. (J. L.) 

ml znajomymi w restauracji „Cen­
tralna" w Cieszynie, w pewnym mo­
mencie podszedł do nl< ”o Zbigniew 
Pońc 1 poprosił najpierw o pożycz­
kę 180 zi. a następnie o wypożycze­
nie mu teczki, celem przyniesienia 
wódki z pobliskiego sklepu.

Po zabraniu teczki, w które! znaj­
dowały się dokumenty jej właścicie­
la, a wśród nich gotówka w kwocie 
2.00C zł, Zbigniew Pońc „o lokalu 
więcej Jv.ż nie powrócił. Wprawdzie 
w następnych dniach oiclec Zbignie­
wa Pońca zwrócił poszkodowanemu 
teczkę 1 dokumenty, ale bez przy­
właszczonych Jobie przez młodego 
OR” usta ęl< nlędzy.

Niezależnie od powyższego, w cza­
sie dochodzenia ujawniono, że w ce­
lu osiągnięcia korzyści materialnych 
Zbigniew roń" wyłudził od kilkuna­
stu osób pod pozorem krótkotrwa­
łych pożyczek kwoty pb niężne. o 
łącznej wysokości 9.400 zł. Ponadto 
w dniu 8. 3. 1973 r. niepoprawny 
oszust, przebywając w restauracji 
„Widok” w Cieszynie, kłamliwie za­
pewnił Bronisława M. o mo?łiwoś 
cl dnutarczenla mu bonów dolaro­
wych i na poczet tej transakcji po­
brał od niego zaliczkę w kwocie ,0 
zł. W maju tego samęgo roku wymie­
niony. oltecując Józefowi Cr. do­
starczenie różnych części do samo- 
c no<11, wyłudził od niego 2.300 zł.

Zbi ;niew Pońc, jak przy itało na 
hochsztaplera, gardził publicznymi 
śrooksm, komunikacyjnymi i ko­
rzystał w zasadzie tylko z słu? tak­
sówkarzy, z tym Jednak, że zwykle 
za przejř :dy nie płacił. Zdołano m. 
In. ustalić. Iż tylko za trzy pi ze jazdy 
na trasie Skoczów — Ustroń, Cieszyn

Tychy 1 Skoczów — Tychy iprytny

— Czy tak było zawsze? — py­
tam.

— Dobro possa trwa już dwa li - 
ta. Sądz.my, że to sprawa naszych 
pedagogów, którzy podjęli dość od­
ważni decyzję pochwalenia się swo 
imi osiągnięciami dydaktycznymi, 
dnjąc nnni kredyt zaufania, które­
go, jak na razie, nie zawiedliśmy. 
Zresztą w ngolc bardzo wiele się u 
nas zmieniło. Mamy gazetkę, którą 
sami ledagujemy. Możemy w niej 
publiwać wszystko, co wydaje się 
nam interesujące.

W chwilę no zal oń lżeniu rozmo­
wy 7. uczniami oglrdam gazetkę 
To „Głos Samorządu”. Obowiązki 
redaktor i naczelnego pełni — Jan 
Fryda. Uczniowie w bardzo cieka­
wej, reportażowej formie informu­
ją ta o najważniejszych wydarze- 
ilach. ’usto'unkowujg się do no­
wych zarządzeń, śmieją się z siebie^ 
nawzajem krytykują.

Przy okazji zwiedzam piwnice, 
które obecnie adaptuje się na klub 
młodzieżowy. Najwięcej cieszą się 
uczniowie. Będą wreszcie mogli spo 
tykać się po lekcjach we własnym 
gronie, urządzać sobie wieczorki 
i zapraszać ciekawych ludzi.

W zkole spotykam także d z'ie 
ubiegłoroczne absolwt ntki. Irena 
Farana jest teraz studentką I roku 
Biologii na Uniwersytecie Jagielloń­
skim- a Joanna Korbut — I roku 
’Vyd'.ialu Stomatologicznego Aka- 
der. u Medycznej w Zabrzu. Obyd­
wie z przyjemnością wspominają 
lati Ikealrfe, czego dowodem może 
być to, że często odwiedzają swoich 
nauczycieli i młodszych kolegów. 
Gdy pytam, co szczególnie utkwiło 
im w pamięci, wymieniają wycie- 
ezk i zajęc.a fakultatywne, orga­
nizowane w klasie czwartej. Wy­
cieczki dostarczyły wielu nieza­
pomnianych wi ażeń, a zajęcia dały 
przedsmak studiów. Teraz, gdy mu­
szą już stawiać samodzielne kroki, 
z rozrzewnieniem wspominają tro­
skliwą opiekę nauczycieli, którym 
osobiście zależało na ich poi tępach*

Czeka mnie jeszcze jedna cieka­
wa rozmowa z uczennicą kłosy 
czwartej — Alicją Sitko. Jest w kia 
sii biologiczno - chemicznej. Alicja 
wybrała ją z zamiłowania. Myśli 
o studiach biologicznych. Właści­
wie Jednali Iuż teraz może się czuć 
studentką. Niedawno zdobyła ii 
miejsce w eli ninacjach wojewódz­
kich Olimn.ady Biologicznej. Ży­
czę jei więc złamania karku na 
eliminacjach ogólnopolskich i pod- 
ł%^iś pierwszej Eesji na studiach.

— Moi być pan dumny ze swo­
ich wychowanków — zwracam się 
do dyrektora szkoły.

— To nie inoja zasługa. W każ­
dym poszczególnym wypadku to 
indywidualny sukces ucznia. Ale 
myślę, że nie bez znaczenia jest 
atmosfera panująca w szkole. Gro­
no pedagogiczne jest równe stażem, 
młode. Jego największą zaletą — 
podkreś'a dyrektor — jo ■*  umiejęt­
ność nawiązania z młodzieżą przy- 
jacidskiego kontaktu. To także bat 
dzo dobrze przygotowana rlo zawo­
du kidi u Wszyscy posiadają wj - 
kształci iiie magisterskie i, co bar­
dzo ważne, uczą przedmiotu wła­
snej specjalności. W szkole wzoro­
wo dziali ponadto Rada Młodzieżo­
wa, w skład której wchodzą staro­
stowie poszczególnych klas ora*  
przewodniczący wszystkich organi­
zacji. Rada rozpatruje wiele pro­
blemów związanych z nauką, dzia­
łalnością kół przedmiotowych, ze- 
■ połów, drużyn sportowych, zajmu­
je się podejmowaniem czynów po­
ręcznych czy wreszcie przydziałem 
stypc adiow.

— Czy nio boicle się młodych ob­
ciążać tak dużą odpowiedzialnością?

— Nie. bo po pierwsze kiedyś się 
marzą teęo nauczyć, a po drugie 
okazują i'ę być bardzo dojrzali, 
poza n.elicznymi wyjątkami oczy­
wiście. Kn.iaa krytyczna uwaga 
młodych podawana jest rzeczowo, 
rozsądnie i bardzo taktownie, a rny 
taką uwagę wnikliwie rozpatruje­
my, Czf 5em nawet trzeba się nam 
przyznać do błędu lub przeoczenia.

Słusznie! Nikt mądry na tym nie 
stracił.

szust naraził taksówkarzy na atra- 
ty materialne w łącznej wysokości 
2.000 zł.

Zbigniew Pońc, przesłuchiwany 
Jako podejrzany, nie przyznał aię do 
ropełnlenia zarzucanych mu czynów 

očmóvit złożenia jakichkolwiek 
wyjaśnień w przedmiotowej sprawie. 
W "Wtatle zebranego materiału Jn- 
wodowego wina podejr: .nego nie 
budziła Jednak żadnych wątpliwości. 
Prryoadki wyłudzenia przejazdów 
taksówkami skierowano według wła­
ściwości do Kolegium d/s Wykroczeń, 
zaś pozostałe czyny podejrzą ego zo­
stały objęte aktom oskarżenia.

W dniu 6. 2. hr. Zbigniew Pońc pp 
raz trz-c, stanął więc przed Sadem 
Pov iatov. yni w Cieszynie. W czasie 
rozprawy przez salę przewinęło się 
aż 16 świadków, którzy z jednej stro­
ny przedstawili swoja naiwność i 
łatwowierność, a z drugiej perfidne 
miJody pnierti "Czego procederu uprą 
wlanego przez oskarżonego.

Oskarżony pod ciężarem przedsta­
wionych mu materiałów dowodo­
wych ty, i razem przyznał się w zu­
pełności do zarzucanych mu czynów. 
Po ro ipoznanlu sprawy Bąd skazał 
Zbigniewa Pońca łącznie na 1 rok i 9 
miesięcy pozbawienia wolności oraz 
4.000 zł grzywny, s ponadto orzekł 
wzgłef rm niego nadzór ochronny na 
okres 3 lat.

N!ezal"żnle od powyższego oskarżo­
ny został obc ązony kosztami postę­
powania 1 opłatami sądowymi w kwo 
cle 3 800 zł.

W yrok nie Jest prawomocny 1 może 
Jeszeze ulec zmianie.

HENRYK ZALESKI
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PP „DOM KSIĄŻKI1

KSIĘGARNI

KSIĘGARNI

w Referacie Kadr

DO NAUKI ZAWODU

—* pracownika na stanowisku elektryka
—* 3 pracowników niewykwalifikowanych na 

stanowiska robotników magazynowych
Warunki pracy i płaey do omówienia w dziale kadr lub 

z kierownikiem Spichrza Zbożowego w Ustroniu-Hermani- 
cach. 33kr

Uwaga, rodzice! uwaga, opiekunowie!
jYS IGA, DZIEWCZĘ1!.*..  I CHŁOPCY!

u*REKCJA  fabryki automatyki chłodniczej — fach
W CIESZYNIE

OG’jASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

zakłady zbożowo-młynarskie w rybníku,
ul. Klasztorna S

spichrz zbożowy w ustroniu-hermanicach
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W BRENNEJ-GORKACH 

a siedzibą w BrenneJ pow. Cieszyn

ogłasza
H PRZETARG NIEOGRANICZONY

na -przed ii SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki NYSA 
typ 501, o ładowności 0,8 tony — obudowany. Cena wywo­

ławcza 24.000 zł.
Przetarg odbędzie się w Brennej „Pinkas” na terenie 

magazynu towarów migowych nr 1 w 14 dniu po ukazaniu 
gię ogłoszenia w prasie, o godz. 12.

Uczestnicy winni złożyć wadium na k°nto nr 22-4 w ka­
sie SOP w Brennej „Pinkas" w wy -okości 10 proc, ceny 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przt tarju. Samo­
chód można ugięć *ć  w okresie 7 dni przed datę przetargu 
w Brennej „Pinkas” na terenie magazynu od godz. 8--14.

31kr

UWAGA, DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY!
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

„PLEDAN” W SKOCZOWIE 
OGŁASZAJĄ WPISY 

DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW DO NAUKI 
ZAWODU 

NA ROK SZKOLNY 1974/75 
w specjalności: TKACZ

Teoretyczna nauka zawodu odbywać 
dzie w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
czowie, zaś praktyczna nauka zawodu 
kładach Przemysłu Wełnianego 
vv Skoczowie.

Z.nuisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr 
* szkolenia Zawodowego przy ZPW „PLEDAN” w Skoczo- 
Wle> ul. Fabryczna 0. 30kr

się bę- 
w Sko- 
w Za- 

PLEDAN”

zatrudni natychmiast
★ ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA 

w Wiśle
★ ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA 

w Skoczowie
Warunki pracy i płacy do omówieniu .. ________ _____

PP „Dom Książki”, Bielsko-Biała, pl. Wojska Polskiego 9 
32kr

w nk.tepuj jcych specjalnościach:
~~ tokarz — Husarz ogólny — ślusarz re«:ontowy — ślusars 

narzędziowy — frezer — elektromonter — chłodnik 
"trunki przyjęcia:

^kończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 14 lat życia, 
n?*?^ an*®  należ*  akład.ć do dnia 30 «-zerw :a 1974 r. w Dziale

Sobowym Zatrudnienia i Płac naszej Fabryki wraz z następu- 
■mcyrni dokumentami:
2- řVcior.ys

• “Pinia szkoły podst iwowej
4’ ctwo zdrowia

• Świadectwo ukończenia rzk iły podstawowej 
’ 5 fotografii.
Nauka wszystkich zawodów trwa trzy lata.

. W okr, ste nauki uczniowie będą otrzymywali następujące 
świadczenia:
^"^nagrodzenie: w I roku nruki — 150 zł, w II roku nauki 
~~ 3 ) |ł w Qi rnku nauki wynagrodzenie godzinowe w/g

I kategorii plie oraz premia uznaniowa w wysokości nie prze­
kraczającej 20 proc, wynagrodzi nia obliczonego na podstawie 
■tawki osobistego óanzer.g. wania.
odzież ochronną oraz inne świadczenia należna pracownik m 
Przed: iębiorstwa Objęte układem zbiorowym pracy dl 1 
przemysłu met iłowe ;ó.

Absolwentom zapewniamy pracę w naszym przedsiębiorstwie 
°5a? będą oni mogli kontynuować naukę w Wieczorowym Te- 
cnnikum Mechaniczno-Elektryrznyn w Cieszynie.

Podajemy również, że od 1 lipc 1 1073 r. nasza Fabryka n-1 >ży 
resortu przi mysłu ma zynowego (Mmi ;t< rstwo Przemysłu 

^aizynowego).
"formacyjni*  podajemy, że obecnie uczy się w naszej szkole 

''J™ wcząt na ogólna ilość 141 uczniów.
Wielkich dal zvCh informace dotyczących przyjęć udziela 

Dział Osobowy Zatrudnienia i Piw FACH — Cieszyn, ul. Pta- 
Wowa 50, tel. 13-75 lub 10-49, wewnętrzny 17. 17kr

Nie słabnie fascynacjaZ roku na rok przybywa ama­
torów czterech kółek. W 
zwiqzku z tym coraz więcej 
chętnych zgłasza się na kursy 

nauki jazdy. O pracy szkolenio­
wej cieszyńskiego Ośrodka Pol­
skiego Związku Motorowego rer- 
mawlamy z jego kierownikiem 
Rudolfem Goldę.

— W 1973 roku przeszkoliliśmy 
750 osób, w tym 160 w kategorii za­
wodowej, 040 w amatorskiej i 50 
traktorzystów. Coraz więcej kobiet 
zgłasza się na kursy. Wśród 540 
kierowców, którzy otrzymali pra­
wa jazdy kategorii niezawodowych, 
było ponad 20 procent przedstawi­
cielek płci pięknej.

Zorganizowaliśmy w sumie at 21 
kursów w Cieszynie i powie nie. 
Ten ofrom pracy spoczywał na 
barkach 10 wykładowców i 8 in­
struktorów nauki jazöy.

— Na jakim sprzęcie szkoła 
przyszli kierowcy?

— Posiadamy 4 samochody oso­
bowe. dwa dostawcze, jeden cię­
żarowy, autobus, ciągnik i trzy 
motocykle. W ubiegłym roku 
wzbogaciliśmy się o autokar i no­
wy ciągnik 1 samochód dostawczy. 
W tym roku cieszyński Ośrodek 
PZM otrzyma najmłodsze ,.dziec­
ko” polskiej motoryzacji — ..flo­
ta 126pł' oraz dwa nowe samocho­
dy osobowe, prawdopodobnie 
„fiata 125 p” 1 chyba ..dacie 1300.

Doczekaliśmy się po latach 
ośrodka szkoleniowego z prawdzi­
wego zdarzenia. Należy on obecnie 
do najładniejszych w wojewódz-

„czterema
twle. Jest bogato wyposażony w 
nowoczesne urządzenia potrzebne 
do szkolenia przyszłych kierow­
ców. Np. sala do nauki przepisów 
o ruchu drogowym posiada mi­
niaturowe urządzenie do sygnali­
zacji świetlnej, ekranowy aparat 
projekcyjny, służący do utrwala­
nia podanego materiału, oraz elek­
tronowy podświetlany zestaw zna­
ków drogowych z pulpitem ste­
rowniczym. wszystko to w znacz­
nym stopniu ułatwia szkolenie 1 
uatrakcyjnia je.

Dobrze urządzona 1 wyposażona 
jest sala zajęć praktycznych, z 
której najczęściej korzystają przy­
szli kierowcy zawodowi. W tym 
roku zostanie ona wzbogacona o 
dalsze modele, pozwalające na do­
kładne poznanie pracy wszystkich 
zespołów w pojazdach mechanicz­
nych.

— Czy działalność Ośrodka po­
lega tylko na szkoleniu kierow­
ców?

— Prowadzimy także szeroką

kółkami’
działalność profilaktyczną. Ściślej 
współpracujemy ( Inspektoratem 
Ru.hu Drogowego Komendy Fo 
w>t"we_ MO podczas różnych 
akcji, np. ..w '«■yrodniu Jailturj .ia 
jezdni", „Uwagę — Stop dziecko 
na drodze”, „Uwaga — rnowu wy­
padek” itp. Przeprowadziliśmy w 
szkołach Cf ?szyn i i i o«, la’ u wie­
le pogadanek o zasi~JCh porusza­
nia się po jezdni. Dzięki nim 860 
dziewcząt 1 chłopców otrzymało 
karty rowerowe. ■Hzestnlczyl iśmY 
w dwu niedzielnych akcjach, w 
wyniku których, zamiast karać 
mandatami, przeszkolono ponad 
100 plc.zy< h użytkown.ków drór. 
Nasiym zdaniem, takie wHen 
rozwiązanie jest korzystniejsze.

Z uznaniem użytkowników dróg, 
tych któray weszli w kolizja a 
przepisami ruchu, spot kr’- s c Ini­
cjatywa Ośrodki, umożliwiajr.ca 
im zdanie egzaminu kontrolnego 
w Cieszynie. 1 'otychcz"*  muslell 
oni doszkblać lę we władnym za- 
kr< sie, a eg u imln zdrwi ó w Ka­

towicach. Kierownictwo cieszyń­
skiej placówki udostępniło im swo­
je sale wykładowe, pomoce i in­
struktorów.

Z naszych pomieszczeń i zaple­
cza korzystają również członkowie 
Z: rząnu-’owlatowego 1 Miejskiego 
Tf"”ari.ystwa Trzeźwości Trs ispo- 
towców. jak również działacze 
cieszyńskie! Delegatury Automo­
bilklubu Śląskiego.

— Czy wasi byli uczniowie utrzy­
mują kontakty z O< rndklem?

— Tak. Przyjeżdżają własnymi 
„wozami”. Dzielą się z nami pierw 
szymi wrażenie ml ť samodzielnej 
jazdy. Często pod okiem naszych 
Instruktorów dokonują przeglądów 
samochodów w warsztatach Ośrod­
ka. Wielu z nich bardziej ufa lu­
dziom, którzy ich nauczyli Jeździć, 
niż mechanikom w stacjach dia­
gnostycznych i warsztatach pry- 
watnveh.

Chcemy w przyszłość! dla na­
szych byłych kursantów urucho­
mić własną stację obsługi 1 utwo­
rzyć automatyczna myjkę dla sa­
mochodów osobowych.

— A jakie plany szkoleniowe na 
rok bieżącyt

— Pragniemy przeszkolić o po­
nad 100 procent więcej kierowców 
zawodowych 1 o 60 proc, więcej 
.aktorzynów. Staramy l.. o di.l- 

sze, jes te nowocześniejsz« wy- 
pi a*  enie Ośrodka, roi budcw< Je- 
f piecza 1 uruchomienie w naj- 
bll_: tej p^zycełośc klubu — ka­
wiarni dla kursantów.

Notował: P: wel CZUPRYNA

Studencki obćz szkoleniowy
W dniach od 7 do 14. TI. br. ituden- 

cl cieszyńskiej WSN wzięli udział 
w narciarskim obozie arku leni owym 
w Wlśle-Nowej Osadzie. Uczestniczy­
ło w nim 38 osób. Kierownikiem obo­
zu była mgr O. Buczek.

Studenci zostali podzieleni na 3 
grupy, zależnie od stopnia opanowa­
nia umiejętności narciarskich. Za­
trudniono również 3 pracowników 
GOPR w chLrakterze instruktorów.

Zajęta odbywały tlę na tłokach 
Kozińców 1 Stożka. Aura sprzyjała 
wypoczynkowi, a przemyślany har­
monogram szkolenia sprawił, że nikt 
się nie nudził.

Jednocześnie warto podkre „>5 do­
skonal« warunki roejilno-by iwę za­
pewnione przez obsługę sticli tury- 
: tycznej „Wanda", w który uczest­
nicy -u itali zakwaterowani. Sł-idenci 
wrócili wypoczęci i zadowoleni.

KOŁA

(CZ)

Ostatnio 
nie Walne 
Wyborcze

KADRA BOKSERSKA 
TRENOWAŁA W WIŚLE

WYGRAŁ ZAWODY 
INSTRUKTORÓW

W Zakopanem odbyły się ogólno­
polskie zawody Instruktorów narciar­
skich, w których najlepszym okazał 
się prezes clerzyiuiklej ..w *.ry ” — 
Piotr Kluzik. Zebrał on najwięcej 
punktów na torze przeszkód, w Jeż- 
dzie stylowej 1 w : lalomle gigancie.

(cz)

tzw. „o- 
niedzlelę 
pozwolą

PRZYJMUJĄ NOWYCH 
CZŁONKÓW

Przed niedzielnym meczem r. Jugo­
sławią kadra naszych boki erów przy­
gotowywała się co tego spotkania w 
wislańskim ośrodku „Startu”. Pod 
okiem trenera reprezentacji, Franci­
szka Kika, szlifowali formę tucy bo­
kserzy jak: Błaży.iskl, Bobkowski, 
Madej, R. Jagi :lski, Tomczyk, Gajda, 
Jakubowski, Kozłowski, Montewjki, 
Rybicki. Baca, Kr, ywosz, Rudkowski, 
Kowalczyk. Gortat. Nieścieruk, Tre­
la, Bie„-alski i Waldyi a.

Trener nrszel reprezentacji or "z za­
wodnicy chwrllll sobie w-runkl, ja­
kie Im stworzono podeż-j 17-dnlowe- 
go pobytu w wislańskim ośrodku.

(cz)

NOWE WŁADZE 
MIEJSKIEGO PTTK

Koło Miejskie PTTK w Cieszynie 
informuje swoich członków i sympa­
tyków, że zmieniono termin dyżu­
rów w lokalu Zarządu Oddziełu 
PTTK „Beskid filąski” w Cieszynie, 
przy ulicy Menniczej 48. Członkowie 
Zarządu Koła dyżurować będą w każ­
dą środę, w godzinach od 16 do 18. W 
tym czasie odbywać się będą również 
zapisy nowych członków do Polskie­
go Towarzystwa Turystyczno - Krajo­
znawczego. (cz)

UCZĄ JAZDY na nartach
Podobnie jak w poprzednich la­

tach. Instruktorzy Szkółki N_rcl_ir 
skie, rflK „Watra” w Cieszynie pro 
wadzić będą na terenach przywyclą- 
gowych na Stożku i Czantorii bezpłat­
ną naukę jazdy na nar.ach. Lekcje 
odbywać się będą w ramach 
twartych «toków’’ w każdą 
marca, oczywiście — o ile 
na to warunki śniegowe.

Miejsce szkoleniu rznaczono tablicą 
informacyjną, a instruktor będzie 
miał na ręce służbo w. opaskę z go­
dłem Polskiego Związku Narciarskla- 
go oraz n^pUern „Instruktor”.

Ponieważ w poprzednich latach ak­
cja „otwartych stoków” cieszyła się 
uzraniem wśród tu.yttów 1 wczaso­
wiczów, mamy nadzieję, że i w tym 
roku wielu mlłoś;.-ków bUłego sza­
leństwa skorzysta t fachowych porad 
Instruktorów naraarrtwa.

odbyło się się w Cleszy- 
u,ebranie Sprawozdawc- >- 

.. _____ _ Kola Miejskiego P TK.
Podk no analizie doty< hoża iową dzia­
łalność. wybrano nowy zarząd oraz 
uchwalono program działania nu naj­
bliższy okres.

Zwrócono szczególną uwaae na dal­
szy rozwój wiodących sekcJl: tu ysty- 
kl pieszej, górskiej I narda.sklej. Po­
stanowiono nadal organizować nie­
dzielne masowe wyd czkl po Bes­
kidzie Śląskim i i-wlfcCklm.

Na czele vl idz Koła stanął mgr An­
drzej Georg.

Na zebraniu 70 zasłużonym działa­
czom wręczono ~r’’naKi ,,100-led: Tu­
rystyki Polskiej”. (“I

K0WRCI
ATRAKCYJNY „MINI" 

TURNIEJ
Komitet Kultury Fizycznej 1 Tury­

styki, ^s Jô'nle z Sekcją Kosz-kowkl 
K.,5 Cl. szyn, jrpanlzują w najbliższą 
sobotę 1 niedzielę (7 i 3 marca) atrak­
cyjny turniej „mini” koszykówki, w 
którym wystąpią drużyny z czterech 
Cieszyn: kid szkól podciawcwych: nr 
3. 4. 8 i 9.

Imprez.a. organl :owan„ w r-unuch 
„Dni Olimpijczyka", które trwa,„ w 
tym roku od 1 do 13 nurca, ma na 
celu popularyzację koszykówki oraz 
wyłonienie przyszłych zawodn :ów 
młodzieżowej szkółki koszykowej.

Dr a a m :rcz, w halt sportow J 
przy Al. Jana Łyska, o godz. 13 roz-

pocznle się turniej elim’nacy’ny, zaś 
3 marca, o gedz. 9 rozegrany 1 os ta­
nie mecz finałowy. Dla zwycięskich 
zespołów i najleoszvch zawodników 
organizatorzy przygotowali nagrody 
1 dyplomy. (cz)

14 ZWYCIĘSTW
Praktycznie biorąc, ko Karze K8 

Ciesz) n już zanewnill sobi, awar' do 
Ligi "Okręgowej. Ostatnio pokonali 
oni MKS Katowi :e 76:48 (39:21). a w 
uieczu towarzyskim wygrali z przed­
stawicielem Ligi Okręgowej — re­
zerw. ROV Rybnik 11:66.

W niedzielnym m< ozu mist- tuwuMrn 
wygrąll w Zabrzu z AZS Rokitnie*  
60:03 (23:21 Punkty dla naszych bs w 
zdobyli: NKnikiewlcz — 2ż, Purszke 
i Dud k po 13. Gociek — 8 i Skiba — 
8.

Kolejne spotkanie rozeyrr drużyna 
trenera Kunlsza w CleszynlS z drugą 
drużyną Polonii Byt« m o godz. 11.00 
*7 hôli pr: y ul. J. ł ysi a ( dnia 3 mar­
ca? Zwydęstwo w tym spotkaniu da­
je deszynlakom pewny iw ini do 11-

3-

KUPU; mteszk. nte lub połowę do­
mu — może być nie wykończony — 
względnie wy ia ,nę mieszkanie na 
okres 1 lat w Lf—czow.e Lub okolic y. 
M. ia Losińrk . Skoczów, Sc-wczyka 
2. >011411

SKROMNEGO poku.u w Clr-œynlu 
lub nkoluy poszul Je absolwent UJ. 
Oferty pl ei ie kierować do redak­
cji pod „absolwent”. g-1142«

KUPIĘ dom <tili szkulny w Cieszy­
nie lub powi cie, b. lący własnością 
obywatela CSRS. Oferty skłndać w 
Redakcji pod „mieszk ilny". -11423

ZLAMIFNIĘ ! pokoje — ko nfo t - 
w Sosnowcu na p ćebne w U*rtrontu  
lub okolicy. Windomość: Sosnowiec, 
tel. “65-608, wieczorem. g-0114l»

«’RZEDAM 1 ha pc' i w Haźlachu 
k/Cleszyna — przy szosie E-16, blisko 
przystanku PKS. Jan Dzi iduk, Slmo- 

dz 62. g-11418
SPRZEDAM klaes 3,8-Ietnią. Dud ix 

Cieszyn, ul. M< nnicza 11. g-1142I
ZABRZB — zamienię muszkanlj 

pokoje, werunda — pełny komfort 
z ogródkiem, w domku wlllow m 
dzielnicy willowej na podobne 
Skoczowie, Cieszyn!-; lub okolicy. In­
formacje : Zabrze tel. 71-13-80.

K-0114U

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 
M-6 w Krakowie m podobne — lub 
wyłączone spod kwaterunku — w 
Cieszynie. Pisemne ofert) kierować 
do Rjd^kcJl pod „Kraków", g -011414

POSZU KUJĘ lokalu ni dającego -tę 
na kawiarnię w okolicy Ul ironia? 
Pisemne oferty kierować do Rt ak­
cji pod „Klwi irnla’’. g-011418

ZAMIENIĘ domek j.dnoroczlnny, 
1,20 ha pola n . lodobny bez pola koło 
Ci« s ym. wiadomość: Mirta Brak, 
Kisielów 38. g-011409

SYRENĘ 104 — sprzedam. Cieszyn, 
Dzierżyńskiego Sł tel. 424, w godz.

czornych. g-1141*
SPRZEDAM samochód „ZASTA­

WA 750”. Pisemne oferty 1 erować 
do Redakcji pod „ZASTAWA”.

r-011416
TANIO sprzedam, 1,12 ha pr< w 

Kaczy cuch, Jar Hansel, Cieszyn, Kar­
łowicza 1, m. 20. g-11420

ZAMIENIĘ mieszkanie — 3 poko s 
pełny kom'ort — ńr Bytomiu na po­
dobne w Cieszynie lut Bielsku. Zgło­
szenia: Nowińska, Bytom. Akac owa 
8/8. ’ g-rinis

POD SIATKĄ
W kolejnych mecz, ch mistrzowskich 

siatkarze KS Ci ezyn wywalczyli po­
łowicznie sukces. Najpierw przegrali 
po słabym spotkaniu z AZS Gliwice 
0:3. a następnie zdobyli cenne punkty, 
wy ;rywając w Jastrzębiu z tamte1- 
szy n GKS 1'2 (8:18. 18:13, 13.18, 16:14, 
18:7). Spotkanie to, które trwało po­
nad a godziny, może mieć decydują­
cy wpl w na układ w tabeli.

Ostitnle mucŁrf w lidze rete-ra dru­
ty-; trenera Rzii kiego w dniach 9 i 
10 marca z rezerwą Jedności Michał­
ków e I Szombierkami Bytom.

« * *
Siatkarki KS Cieszyn przegrrły na­

tomiast sivó! pojedynek z GKS Ja­
strzębie 0:3 (3:15. 11:15, 12:18).

W sob»«. dnu. 3 marca nasze panie 
grają w Cieszynie ze Sparta Lubliniec 
(godz. 18.30). Ji - w nadzielę o godz. 
13 “potkają i t Włókniarzem Zawier­
cie. Mecze odbędą się w hali sporto­
wej przy ul. J. Łyska. (cz)

Czołowi skiLobiici TKKF „Relaks" (od lewej): Jeizy Malik, Adam Malik 
oraz Zdzisław Sajok.

Najhpss z Poicków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W punktacji drużynowej „Pucharu 
Śnieżki” drużyn:; TKKF „Relaks” za­
jęła piąte miejsce, jako najlepsza z 
poUSclch ’espnlb'.. Barw jej t ronili: 
Urszula Sajak, Je.zy Rla'lk, Ldam 
Malik, Zdzk.ław Sajak. Roman i Ma­
rian Waliczkowie oraz Otton Kh'z-

Doakonale rpisall się ti kże Lk-b0 
blsci z l- IK Skoczow. którzy po raz 
plarw«zy występowali w tak poważ­
nej impre-le. Zejpół. którego barw 
bri nni Bronis».--'« clnciura, Rudolf 
Sti ząlała. Jan Buczkowski, Juliusz 
Szyndler 1 Karol lialgai, zajrl siód­
mą lokatę. W pierwszej dziesiątce unia 

nw»U się także jauodnicy ze sko­
czowskich „Filców”.

Należy dodać, że zawodnicy nasi nie 
mieli w tym sezonie w u.ikiw do ..e 
nil [U. SMradyczne wyjazdy na Skrzy 
czn -, S -linni ol czy Czantorię I do 
S: c-vrku nie pozwalały na dobre 
przygotowanie się do tak poważnych 
zawodó— Nie można było także

sprawdzić formy ■’ioczowskich sklbo- 
bistow, gdyż nie odbyły się z począt­
kiem lutego tradycyjne zawody „O 
Błękitny Kask Beskidów”. W dodat­
ku nasi sportowcy mleli klopoty pod­
czas trening iw w Szczyrku, gdyż na 
terenie Górniczego Ośr«j<lka Naict“-.- 
skiego Zabrzańskiego Okręgu Węp' >- 
wl^o nie zezwolono im ni kor :ysta- 
n»e z wyciągów orczykowych. 1-—no 
t< drużyny skoczowskie wj kazały w 
1 rarpaczu świ“Łną formę, gronuąc 
najgrożnleiszych rywell z klubów je­
leniogórskie i 1 zakopiańskich.

W najbliższą sobotę i niedzielę ski- 
boblści ze Skoczowa startować b^dą 
w wojewcózkiej spartakiadzie ognisk 
TKKF w S cz.yrku, zaś w dniach od 
16 do 12 marcu kilku z nich wyjeózie 
na mistrzostwa CSRS do Liberca. N J- 
lépsi zmierzą swe lity z cz< łnwyml za­
wodnikami europejskimi na między­
narodowych zawodach w Austrii, 
które odbi dą się w dniach |7 i 18 
marca br. Liczymy, że i w tych zma­
ganiach skoczowlanle wypadną do­
brze. («^)

ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY 
CIESZYŃSKIEJ

Koi :jne zwyclQS’wo zanotowali na 
cwo«m koncie szachiści K! C.vSiyn. 
którz) w VIII rund :ir mistrzowskiej 
SlątkieJ Ligi Wydzielonej pokonali 
Górnika Znbrze 4.83,8. Partie wygra­
li: Raszka, Górny 1 Andrz :j Cieślar, 
a zremfv-ail: Wawrzyczt ! Adam 
Cieślar 1 Kizywoń.

Drugi rasz reprezentant w tej li­
ci: , v. Jślański Start przrzral wy oko 
w óijiłowicach z tamtejszym Górni­

kiem 69 1,5:6.5. Górnik 0» M- Iowlce 
jest lid rem w Slnsklij Lid- Wydzie­
lonej. -ledyną partię la gości wygrał 
Kujawa, a zremijoual. Cieślar.

liga Śląska
Beskid Skoczów w kolejnym me­

czu rristrzowsidm zremisował z trze­
cią drużyną Startu Katowice 4:4. Par­
tie wybrali: Lorek, Borkala i Wlicz- 
kówna, a zremisował: Kwaśniewski 
i Chrapek.

ZAKŁADOWY TURNIEJ
W Zakładzie Dofiadczatnym Cl T • 

MY roz-” ano b -, akawiczny .urni.j 
szachowy. Zwycięży! Jan Janus przed 
Piotrem Fedrizzi i Józefem Wenra- 
rzyn. U’z)

OS»
DROBNE



POhflEPZ. 
uzbierasz?

ZK/M Ě LUDOWOŚĆ
Rudolfa Poloczka
TEZAPOMNIANE od- 

BŁzucia daje subtelny 
IBstukot mechanizmów 

nic >pełna 100 zegarów, 
tworzących kolekcję Rudolfa 
Poloczka z Wisły. Ukorono­
waniem tych wrażeń jest 
jednoczesne bicie dużego ze­
gara stojącego i 42 różnych 
t.iszącycb, połączone z „ku­
kaniem” 13 czasomierzy ku- 
kułkowych.

Takiego konceptu nie spo­
sób usłyszeć w największych 
nawet v—rsztatach ztgarmi- 
btrzowi.kich.

Wiślański kolekcjoner po­
siada nadto 30 budzuców o-

X ŻYCIA HOBBYSTÓW

W przedostatnim numerze 
GŁOSU zamieściliśmy apel o 
poszperanie w domowych za­
kamarkach i odszukanie sta­
rych, przedwojennych opako­
wań oraz ostrzy żyletkowych, 
których zbieraczem o między­
narodowej sławie jest warszaw 
skl członek Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów — Wacław Wy­
szyński.

już w kilka dni później o 
fakcie posiadania kilkudziesię­
ciu egzemplarzy poszukiwa­
nych eksponatów powiadomił 
nas Jan Marek ze Skoczowa, 
zaś Leopold Skoczylas dostar­
czył do Redakcji GLOSU po­
nad 1.000 żyletkowych „kopcr- 
tek” wraz z ostrzami.

• • •
Na pomoc dla rodziców wl- 

ślańsKlch trojaczków’ — czło­
nek Cieszyńskiego Klubu Hob­
bystów — Wacław Chmielar- 
ski przekazał kwotę 300 zło­
tych.

Telewizja przystępuje do re­
alizacji cyklu programów, po­
święconych ru howi kolekcjo­
nerskiemu 1 hobbystycznemu.

Ze szczegółami pierwszej edy 
cjl programu zapoznają człon­
ków Cieszyńskiego Klubu Hob 
bystów przedstawiciele TV na 
najbliższym spotkaniu, w dniu 
28 bm. Oc będzie się ono w -al­
ce nr 1S Miejskiego Domu Kul 
tury w CI „ynle o godz. 17, 
Dalszą część prelekcji pt. „O 
sławnych fałszerzach sławnych 
dzieł sztuki" wygłosi kustosz 
Muzeum mgr Witold Iwanek.

(tk) 

raz dalszych 10 zegarów, któ­
re w czasach swei „młodoś­
ci” wprzęgnięte były w róż­
ne służby.

Do takich zaliczyć należy 
zegar pokładowy z „junker- 
sa”, pirackiej maszyny nie­
mieckiego lotnictwa, strąco­
nej na ziemiach polskich. 
Wymontowany przez żołnie­
rza I Armii IfP „zawędro­
wał” do Berlina. Tu na jego 
tarczy odczytano godzinę 
zwycięstwa nad hitler-w- 
rkim faszyzmem. W żołnier­
skim plecaku tułał się zdo­
byczny zegar po kraiu. by 
w Ki Ińcu trafić na Sl"~k Cie­
szyński, gdzie po kilkunastu 
latach nabyty został przez 
wiślańskiego miłośnika sta­
rych chronometrów.

Inny egzemplarz — to o- 
krętowy zegar wachtowy, w 
całości wykonany z twar­
dych stanów metali koloro­
wych. Miał podzielić los prze 
znaczonej do złomowania 
jednostki Polskiej Marynarki 
Wojennej, ale też trafił do.. 
Wisły. Jeszcze inny umiesz­
czony jest w grrbej szklanej 
tacv .która niegdyś stała na 
ladzie znanego w naszym re- 
g orne magazynu handlowi- 
£o.

O każdym eksponacie swej 

kolekcji Rudolf Potoczek po­
trafi interesująco gawędzić, 
przytaczając bądź bardzie' 
< narakterystycz^e izezegóły 
te hmezne, bądź ciekawy 
splot wydarzeń, ,aki zwykle 
iowarzyszy nabyciu kolejnej 
pozycji rozrastającego się 
zbioru.

Oto inne egzemplarze: wi­
szą« y zegar talerzowy z 
pierwszej połowy ubiegłego 
stulecia z trzema ciężarkami 
(wagami) — jeden z najstar­
szych budzików mechanicz­
nych. Albo niewielkich roz­
miarów zegarek kieszonko­
wy, którego mechanizm oraz 
właściwe ustawienie wskazó­
wek „nakręca się' maleńk 
mi kluczykami. Sam mecha­
nizm natomiast składa się z 
cysteinu orzeKładni. poru «Si­
nych filigranowymi łańcu­
szkami Galla.

Rudolf Poloczek jest takż': 
w posiadaniu dwóch zega­
rów, których mechanizmy 
wykonane są całkowicie z 
drewna. Najstarszy pochodzi 
z roku 1620 i posiada tylko 
jedną wskazówkę - godzi­
nową, wahadło zas jest łvou 
cylindrycznego. Nieco star 
szy. z roku 1648, posiada już 
dwie wskazówki. Niestety 
zegary te znajdują się nie­
mal w „rozsypce", toteż wi- 
slański kolekcjoner podjął 
się żmudnego dzieła całko­
witej i wiernej ich rekon­
strukcji.

Inną dziedziną kolekcjo­
nerek*.,  n zainteresowań Ru­
dolfa Poloc ka jest twórczość 
ludowa, szczególnie obszaru 
Beskidów oraz Śląska Cie­
szyńskiego. Obok zatem cie 
kawej kc.lekcii zegarów no­
cie: ne miejsce w domu Ru 
dolfa 1’oloczkai zajmują be­
skidzkie maski obrzędowe, 
świetki, wyroby c<* rami :zne 
naczynia używane niegdyś w 
starych wiejskich karcz­
mach, piszczałki nasterskie 
trombita oraz wiele wele 
innych. (TK)

Zegary talerzowe .V/ środku 
u góry — jeden z pierwszych 
budzików, o kt rym pisiemy 

w tekście.

Najbardziej efektowne z kolekcji 13 zegarów kukulkawych 
wiilańskiego kolekcjonera — Rudolla Poloczko. (B Zd/^cio: 

Tadeusz Kopaczek.

PRZED 50 LATY
• Strajkowali robotnicy cle- 

czyńskiego Browaru.
• Nad całą południową Pol­

ską przeszła potężna burza 
śnieżna, połączona z pioruna 
ml. które uderzyły dwukrot­
nie w wieżę Kościoła Mariac­
kiego w Krakowie w Istebnej 
uszkodzeniu uległ zegar na 
wieży. „Ludzie starsi, widząc 
te dziwy — donosiła .G władz- 
ka Cieszyńska" — mówili, te 
koniec świata się zhliża zabo­
bonni uważali, że się ktoś po­
wiesił, a każdy, kto nie mu  
slał. nie wychylał nosa poza 
próg izby”.

*

• W Istebnej zmarł Michał 
Juroszek — inwalida wojenny, 
któremu musiano siedmiokrot­
nie operować nogę. Już na 
kilka miesięcy przed śmiercią 
zupełnie poodpadały mięśnie 
chorej nogi i sterczały gołe 
kości, które wkrótce zaczęły 
rróchnieć. Juroszek zmarł w 
itraszllwych męczarniach.
• Fatalne warunki komuni­

kacyjne panowały w górach. 
Kilkumetrowa warstwa śniegu 
praktycznie rzecz blorąc, od­
cięła Koniaków. Istebne i Ja  
worzynkę od reszty świata 
Pewien góral, który Wybrał 
się na jarmark do Milówki, 
dojechał tylko za Ochodzitą. 
gcTzle koń padł martwy w zas­
pie. Jego właściciel musiał po­
zostać w śniegu i tylko pomo­
cy okolicznych mieszkańców 
zawdzięczał, iż ocalił życie.

*

• U A. Brannéj z Kudowa 
k. Zamarsk ocieliła się krowa, 
wydajać na świat trzy cielęta 
wici kopci sporych koźląt. Nie­
stety tylko jedno z nich pozo­
stało przy życiu.
• Zawiesiła działalność szko­

ła w Istebnej. Przyczyną był 
brak opału. Górale dostarczyli 
wprawdzie 40 metrów sześć, 
drewna, ale utrzymujące się 
przez wiele tygodni silne mro­
zy spowodowały przedwczesne 
wyczerpanie się zapasu. W te­
sle było drewna pod dostat= 
kicm, śniegu napadało jednak 
tyle, te nie można było do 
złożonych uprzednio pryzm w 
ogóle dotrzeć.

Śnieg zasypał całkowicie 
większość góralskich domostw. 
Żeby się nie udusić 1 umożliwić 
oświetlenie izb, trzeba było 
mozolnej pracy dla usunięcia 
części zalegającego przed 
oknami chałup białego puchu

Ä Drzewo przygniotło 82-let- 
niego Pawła Legiersklego z 
Koniakowa, łamiąc mu nogi. 
Dzięki pomocy lekarskiej. ży­
cie górala udało się ocalić.

Dzisiejsze ilustracje przedstawlajq fragmenty cieszyńskiego Rynku z przełomu wieków XIX 
i XX. Zdjęcie u góry fest dokumentem wyglqdu poprzedniej wersji hotelu „Pod Jeleniem”. 
Obecny gmach ukończono bowiem dopiero w roku 1913. Zwraca też uwagę kamieniczka, 
która stała pomiędzy hotelem, a posesjq rodziny Konczakowskich. Została ana zburzona, 
o jej mieisce zajql obecny budynek hotelu. £ Zdjęcie poniżej przedstawia północno- 
wschodni kqt Rynku fu szczególnq uwagę zwraca brak budynku pocztowego, w miejsce 
którego stojq zabudowania klosztoru sióstr Elżbietanek. Jak wiadomo, dzisiejszy klasztor przy 
ul. Armii Ludowej budowany był w latach 1904 - 1910. £ Reprodukcje wykonał Tadeusz 
Kopoczek. O Kolejne archiwalne widoki naszego regionu udostępnili nam: Ludwik Stani­
slawski z Cieszyna oraz Bogusław Heczko i Rudolf Poloczek z Wisły. Serdecznie dziękujemy!

NIE CHCĘ BYC Złym pro­
rokiem. ale nie doczeka­
my się chyha w Cieszy­
nie Jednolitego stanowis­

ka w kwestii nazewnictwa 
dzielnic mieszkaniowych. Jako 
żywo przychodzi mi na pa­
mięć ubiegłoroczna sesja MRN. 
na której zadecydowano, że 

..ZOR” nosić będzie tra­
dycyjną nazwę „Mały Jawo­
rowy”.

Odetchnąłem z ulirą — Panie 
Redaktorze — bowiem kilku­
letnie zmaerania GŁOSU uzna­
łem za uwieńczone sukcesem. 
Teraz jednak się ok.nzuie, że 
tylko... połowicznym, Jeśli nie 
mniejszym.

Jedyna tzw. „miejska” linia 
”KS nadal kursuje pomiędzy 
PogwWowni a... ..ZOR-cm”. 
w różnych obwieszczeniach, 
powiadomieniach Itp. nie sto-

JAK TO Z TYMI 
nazwami?

suje się nazwy prawidłowej, a 
jedynie tę, powstałą wskutek 
„przysposobienia” tytułu in­
westycyjnego do pierwszego 
po wojnie budowanego w Cie­
szynie osiedla.

Kolejną dzielnicę, którą pra­
wem kaduka ochrzczono mia­
nem ..Szopena“, dziś z uporem 
nazywa się „r Iburnią”. Pytam: 
gdzie Rzym, a gdzie Krym?!

Jedna ulica na wzmianko­
wanym osiedlu w pisowni raz 
przybiera postać „Chopina”, a 
już kilkanaście metrów dalej 
„Szopena”...

Nlhy iprawy błahe, niby 
wielkie... nic.

Ośmielam się Jednak twier­
dzić — Panie Redaktorze — te 
Cieszyn nie ma szczęścia do 
zasadnego I ładńego nazewnic­
twa. Już w niedalekim Biel­
sku-Białej można mieszkać na 
„Złotych Łanach” czy na 
„Osiedlu Piastowskim”. Sięga­
nie do przykładów * Katowic. 
Krakowa. Poznania lub War­
szawy. hyłohy dla nas — pro­
wincjuszy — nietaktem.

Z wyrazami szacunku. 
Jednak he*  cienia na­
dziei —

WSZĘDOBYLSKI

POZIOMO: 1. pomarańczowy 
jest wyśmienity, 4. hazardowa 
Kra w karty, 11. bożek miłości, 
13. wdzianko naszych dziad­
ków. 14 diabeł, szatan. 10. per­
ska klinga, 17. przywódca ko­
zacki. 10. kojarzy się z ..dwu­
nastką”, 20. hieg czegoś, 21. 
zniżka, opust, 24. złoto Francu­
zów. 23. dawno wyginął. 26. bóg 
starych Egipcjan. 27. potrzeb­
na Jest chusteczka. 28. „kocha” 
myszy. 29 pożyteczna organi­
zacja. 20. ponrzedmezka epide­
mii, 32. rewolucjonista francu­
skie 34. pirat. 35 lubi ciel 37. in 
dyiskle konopie. 38. klatkowy 
solista, 39. przeciwieństwo 
przeczenia.

PIONOWO: 1. narzędzie o- 
grodnlcze, 2. mówca, 3. marka 
błon i aparatów fotograficz­
nych. 5. działała w czasie oku­
pacji, 6. „morderca’ na etacie, 
7. coś bardziej skomplikowane­
go. 8. zastępca człowieka. 0. 
podobno najskuteczniejsza for­
ma obrony, 10 pląs, 12. wąsata 
ryba, 15 kojarzy się ze zło­
tem 1 drogimi kamieniami. 18. 
modlitwa muzułmanów, 22. ro­
ślina okopowa, 33. ma słodka- 
wo-gorzkawy korzeń, 23. na

^ZXŻ©W|?
niej ryczą jelenie. 20. baroko­
wo element dekoracyjny. 27. 
księga święta mahometan, 28. 
powiedzonko, które było wy­
rocznią dla hitlerowskich Nie­
miec, 29. egzotyczne zwierzę, 
31. w pobliżu Frysztatu lub 
Karwiny, 32. kwiat spod Mon­
te Cassino, 33. pierwiastek che­
miczny lub coś dla pociągu, 
tramwaju, 36. Jeden ze stopni 
gamy. (STOPKA).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 7 marca br. (de­
cyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 
ul. Mennicza 10, 43-480 CIE­
SZYN.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

6. DR'.CIO- 
biydny i bogaty

BYŁO SE dwóch bratów. 
Jedyn był barzo boga­
ty, lopływoł we wszyc- 
ko, dziecich ni mioł. a drugi byt 

biydry. Bywoł w najyntej iz­
bie, w lep .unce, a wiol dwono- 
icioro dziench. Dzieci byty głod­
ne, ale tyn bogocz im ani kąska 
Chleba nie podoi.

Szeł roz z łasa tyn biydny bra 
Ciszek, widzi, jak brat niesie 
pełny kosz bułek, chleba, wszyć 
kigo. Pado".

— Braciszku, podaruj mt choć 
jedyn chlebiczek, ratuj moji 
dzieci a babi/m, bo sóm głodni. 
Jak dostanym wypłatym, to ci 
to zapłacim, albo ci tyn chlyb 
wrócim. •

— Jak se do-?. jedno oko wy- 
dłubać, to ci dóm chlyb. Inaczy 
ni.

Tyn biydok sie namyślał, ale 
bogocz wzión nóż, wydłuboł mi 
oko, a potym doł dwókilowy 
chlyb. Biprink se zawinili gło- 
wym do szatki, poszeł du dómu.

— Na cóż ci sie stało? — pyto 
sie baba.

— Nale — pado — kerkosz sie 
mi wbiła z jedle do oka i wy­
lało sie mi. Alech wóm chlyb 
prziniós.

Ziedli. popłakali przi tym. Na 
drugi dziyń chłop zaś poszeł do 
łasa, ho tam robił. Minyło pore 
dni, a głód mieli coroz wlynkszi, 
bo jeszcze wypłaty nie było. Cóz 
było robić? Wiedzioł, że to 
grzych, ale k.od. Wyrynoł kan­
oi w nocy kierysi ziymniok u są­

siada. Tak Uwił tóm rodrinym, 
jako móg. A nigdy tego moc nia 
urppoł: tymu sąsiadowi ziym- 
nioczek, dwa, tamtymu ziymnio- 
czek — ieby to żndyn moc nie 
odczuł.

Jak juz nie szło, zaś poszeł do 
brata.

— Braciszku, pomóż) Jetzcr» 
dwa dni do wypłaty, pojcztj, za 
płacim ci za to.

— Jak se dosz drugi oko wy. 
dłubać, do itarie.z pir nciktlowy 
chlyb Jak ni, to ni.

— Dłubej.
Wz.ón tyn bogocz nóż. wyha^ 

ratot drugi oko.
Biydok szeł po omacku. Znoi 

dobrze cestym, ale wipcie. jak 
sie idzie po ćmoku. Był ślepy, 
ale sie użmipchoł. bo mioł pod 
pażóm chlebiczek.

— Cói ci sie, chłopie, stało? — 
pyto sie "O baba.

— Nale jakach smyreka ści­
nał, karkol sie mi wbiła do oka, 
wpbPc m I no.

— Maryjko, Juzejku, jakói tei 
to teraz bedzie?!

— Ale, jakosi bedzie.
Dzieci wołały jeść, a 6n jut ni 

móp mc pumóc. Powiada:
— Zakludzcie mie do brata.
Zakludzili go. mówi:
— Za dwa chleby, źeS mi wy- 

łupił nczi. retu f mie teraz.
— Poratiiłiim cie. Zakludzim 

•■t pod klasztor i będziesz ie- 
Lroł. Być rf>d. że ci sie nie trze­
ba poniewij/rać po lesie. Łoezis- 
ka ci sie zagnióm i bydzies- se 
żił h vsii jako jo na te j gazdów­
ce. Poi!

Wzion go za rynkym i kludzi. 
Dn klos^tora było daleko, szli i 
szli. Ale myślic‘e, te go zaklu- 
dził nrzed kłos: for? Nocie ro­
zum! Zasmycził go yod szubiw- 
ntcym w lesie... Ťakďm dziurym 
mu wnknnoł i prawi:

— Tu te < .edni. Bydóni tyrdy 
przechodzić ludzie, tói optej.

PAWEŁ RUCK1 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

Doł mu czopkym,
— Za chwilym bydMesz mioł 

pełnóm czopkym piniyndzych.
Ani mu chleba nie doł, poszeł. 

A tyn biydok siedzi i czako, sko­
ro tez ïeany co kłupnie.

Siwego ducha ni masz — 
myili se — a brat prawił, że ju­
tro łodpust". Zojón kole sebie, 
czi je rosa, czi sucho, bo nie wi­
dział. „Je rosa, isto je noc.**

Ho) o, wrzeszczł na wuzystki 
stróny — nic. Usnył. Łobudzi 
bie, ~,h'dzi cichućko. naroz ezuje 
jakisi głosy. Jedyn pado:

— Ja, ja, to sie robił Za kąsek 
chleba wydłuboł bratowi łoczi, 
a teraz zamle t go dać pod kla­
sztor, to go posadził pod szubiy- 
nicym. Ale dyby tyn biydok był 
mądry, a zajón se po ro«He ryn­
kom, a potym po oczach, to by 
mu poroz orzi urosły.

Głosy sie straciły, a tyn biy­
dok zajón rynkóm po rosie, tak, 
jak to prawiło, łodwln-51 .zn.a- 
tym z tych łoczich. zajón po 
nich — przerdrził’ Przezdr-ił i 
. 'edzi w tej dziurz dcu. „Kaji 
jo tu teraz pudym? Do brata ni, 
du dómu te*  na razie ni. bo nr 
mom arejcara...”

Kle tak siedział, zaś usłyszał 
ty gło. y.

— Widzicie, uź nas kierysi po­
czuł, uf mu to kieryb. powie­
dział. Vi mo oczi.

A «łruyi pado?
— Ale dyby poszeł do mir-ta, 

to by Sie stół bogoczym. Tc m 
rak wodny przikuloł taki wielki 
kemiyń, prztsypoł kanal^zacyj. 
Jakby to naprawił, to by sie 
zbogacił.

— Jeszcze wiyncej piniyn­
dzych by mioł, jakby poszeł u- 
zdrowić cerym króla. W nej- 
wiynkszim pokoju, w tej kró- 
leu skij kómnacie, je pod deli- 
nóm żaba, ropucha. Trzeba jóm 
upłyc, narobić pruszku, a po­
tym dać trzi razy po małej ły­
żeczce królewskij cerze. I ta by- 
dzie zdrowo.

Za chwilym sie głosy Craciły, 
zaś było po cichu.

Tyn biydok to wszystko sły­
szał, zapamłyntoł. Zebro! sie 
nejpirwyj do króla.

— Cói byś rod?
— Bezmali moc le nimocnóm 

ccrym. Prziszełech jóm uzdro­
wić.

— Ale jyny uciekaj, góralu, 
tu jut nie tacy byli, a nic nie 
porad’ili.

— Ale jo jóm uzdrowiym.
— M.imy ci tak oto uwierzić?
— Jo wszelko wiym .lak nie 

wierzicie. to idźcie do nejwiynk 
:ej kómnaty a zei iviicie deliny. 

U widzicie, ze tam je żaba.
Usłyi toł to król , kozoł „pra- 

gowcć.

— Akurat, jest ropucha! Jak 
to wiedzioł, to _naczi, ie mo ja- 
kąsi moc. Przikludzcie qo tul

Przikludzili go.
— Dejcie tóm iabym do ognia, 

niech zie spoli.
Zrobili, je ko kozoł, a ón poz- 

biyroł tyn pruszt k, pado:
— Prziniyście wody.
Prziniyśli w szklónce wody, 

wsypo! tam jednóm łyżeczkę, 
doł y pi' dztołusze. Wypiła — 
tiedła w łóżku. Doł ji drugi roz 
— p.zestcła być Wodo, chciała 
jećć. Doł ji trz< dóm łyżkę — 
bierr sie. stoiao. Już ji nic nie 
brakowało, była zdrowo.

Ciesz,li sie wszeccy, król mu 
doł piniyndzyęh, wiela jyny 
mógł uniyść. Poszeł do miasta. 
Ju ' z dalekc widział, że wożóm 
kóniami w odym w beczkach. 
Prziszeł ku nim. pado:

— Po cóż to smyk ocle? Dyć ju­
ny tr-eba kopać. Tu a tu jest 
kanał zastawióny.

— Nie rób sie taki mcJry. Po- 
d~‘wej sie. wiela my już kilome­
trów przekopali, a nie nalyżli- 
my, kany to je zastawłóne, a ty 
byś wiedzioł?

— Jo wiym. Jyny tu kopejcie 
w tym miejscu, a uwidzide. Rak 
wodny tu wewalił kamiyfi na 
przewody i woda nic idzie.

Cóż im szkodziło kapl-ym i tu 
pokopać? Konióm, ak urat — 
kamiydsko okropne. Łodkulali 
tyn kamiyń woda zaczła iść.

Nó i zaf dortnł nayrodym Zbo 
gacił sie przestra znie. W ocy 
poszeł du dómu zaroz zebroł po 
cichućku rodzim/nr i wyjechoł. 
Kansi daleko Tam se wybudo- 
woł piękny budynek, nakupił 
krów, kón‘ch, mioł ludzich, co 
mu pumoga’i.

Siedzi se tak roz przed wrota­

mi w ciyniu pod kasztanym, czi- 
to se ki lążkym, naro” widzi, że 
kierysi przjjyżdżo — brat! Dzi­
wo zie brat: „Na cóż to za pa­
łac! Dyć-ech tu jvi kie'c ■ .zj- 
przejyżdżoł, a fu takigo nie by 
ło! Al-> tam jakisikej chłopisko 
siedzi, to sie go spytóm, ydo też 
to tu postawił.**  Przidzie, dziwo 
sie.- órat, nie brat? Niby brat, 
ale to niemożliwe, bo mu oczi 
wydłuboł, a tyn mo ocz'1

— Witej, czyś to ty je, mój 
brat’

— Nó jo.
— Skylż mosz oczi?
— Móm. A tyj mi ich wydłu­

boł za dwa ch'eby!.„
— Wyałuboł, ale ty zaś mosz 

oczi! Jako rie to stało?
— Zakłudziłeś mie zamiast 

pod klasztor — pod ezubiyni- 
cym. Ale Pórbóczek nady mnów 
czuwał. Posłoł duch1, co mi po­
wiedziały, jako sie móm zboga­
cić. I jako łoczi odzyskać. Móm 
teraz oczi i Je żech bogaty

Bogocz poi zeł. rozmyślał, jako 
by jeszcz hardzi zbogatnyć. 7a 
szeł pod tóm szuhhinlcym, wyko 
pot dr'uriirr, słednył jako tyn 
brat kielst. C :ako, crako, słyszł 
jakisł głosy.

— Par, teraz tu prziszeł jego 
brat, siedzi tu. poczuwo, też sie 
eher zbcgacU. Ale za ty wydłu­
bane oczi mu nie nowiymy, ja­
ko tilyt zić królewnym, czi jako 
skludzić wodym do miasta. Poj, 
wychodź ctamstyl!

Jak wyszeł z tej dziury, diab­
ły go wziyny na widły, porwa­
ły i zaniósły dc piekle. Tak sie 
kończi, jak kiery chce mieć za 
moc.



Co w czterech ścianach
MIESZKANIA?

Do/sce

deklarują wartościowe czyny

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jestem

zwierzał się
Pöthiö, lad i tezpieczećsiwa -M’A. Safronow

KP PZPRtematem obrad

Pomoc

TYGODNIm
odzieży dla

(CIĄG DALSZY NA STB. 1)

Święto ludzi w niebieskich mundurach
JUZ NIE

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Estrada sześciu krajów

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)Fot.:.Karo] Poppe

XXX ] NASZEGO hWil

Tym niemniej, jak podkre­
ślił w swoim wystąpieniu se­
kretarz KP Romuald Braun, 
nie może to być pretekstem 
do samouspokojenia. Atmo­
sfera panująca w społeczeń­
stwie jest dobra, z powszech­
ną aprobatą spotkały się 
uchwały XII 1 XIII Plenum 
Komitetu Centralnego Partii.

• J

naruszaniu zasad porządku, 
ładu i bezpieczeństwa, odgry­
wa profilaktyka, jak również 
coraz ściślejsze współdziała­
nie społeczeństwa z organami 

. powołanymi do ścigania prze­
stępstw i wymiaru sprawie­
dliwości.

W FSE TERMIKA w Cie­
szynie do dnia 27 ub. m. de­
klaracje czynów produkcyj­
nych i społecznych złożyło 
już 91 proc, członków załogi. 
Akcja składania deklaracji 
wyzwala jednocześnie nowe

turystyczne i sportowe, wy­
miana kulturalna.

Pogłębianiu polityki ścisłej 
współpracy bratnich naro­
dów polskiego, czeskiego i 
słowackiego służyć będą te­
goroczne Dni Przyjaźni Pol­
sko-Czechosłowackiej, które 
odbędą się z inicjatyw?, ka­
towickiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w dniach 
8—15 marca.

Dość powszechnie wystę­
puje na przykład poglqd, że 
praca zawodowa kobiet jest 
glównq przyczynę trudności w 
wychowywaniu dzieci, licznych 
konfliktów rodzinnych, braku 
ciepła w domowym ognisku, 
bal nawet chuligaństwa. Dość 
często też wyraża się opinie, 
że kobiety pracujq gorzej, że 
niższa jest wydajność ich 
pracy, a większa absencja, 
rzadkie zaś awanse zawodowe 
kobiet stanowię naturalnq 
konsekwencję niższych kwali­
fikacji i mniejszej przydatno­
ści na kierowniczych stanowi­
skach. A zatem — byłoby le­
niej, gdyby pozostały w domu 
i zajęty sie obowiązkami, któ­
re z nat"ry rzecz sq dome­
nę działalności kobiety — do­
mem, dziećmi, zapewnianiem 
wygód mężczyźnie...

OROCZNIE z okazji 8 
marca temat: „kobie­
ta” staje się przed­
miotem ogólnego zain­

teresowania społeczeństwa. O 
kobietach mówi się i pisze te­
go dnia tylko dobrze, wyraża 
się zadowolenie, że pracujq, 
awansujq, wspólrzqdzq, chwa­
li się ich osiqgnięcia w zakła­
dzie pracy, w działalności 
społecznej. Kiedy jednakże 
podniosły nastrój mija, szary 
dzień przynosi nieco inne sq- 
dy, reminiscencje, oceny...

Z CYKLU: NASZE DZIECI (z okazji Dnia Kobiet - wspólnie 
z mamą): 19-miesięczne bliżn.acze siostrzyczki Morgot i Klau­

dia K. z Cieszyna. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Informacje na ten temat 
złożyli: komendant powiato­
wy Mu Stanisław Packi, 
prokurator powiatowy Józef 
Zuberek, wiceprezes Sądu 
Powiatowego Tadeusz Woj­
nar i dowódca Granicznego 
Punktu Kontrolnego Stef m 
Burcan. Z przedstawionych 
członkom pow .atowej instan­
cji partyjnej danych wynika, 
że przestępczość wykazuje na 
naszym terenie tendencję sy­
stematycznego spadku, a 
równocześnie zwiększa się 
jej wykrywalność. Tylko w 
roku ubiegłym ilość prze­
stępstw zmniejszyła się o 
10,4 proc.

Doniosłą rolę w zwalczaniu 
tendencji aspołecznych, znaj­
dujących odzwierciedlenie w

formy rywalizacji pomiędzy 
oddziałami i brygadami. W 
fabryce tej ogłoszono współ­
zawodnictwo o tytuł najlep­
szego wykonawcy „Czynu 
XXX-leoia”. Nagrodą będzie 
wycieczka krajoznawcza pod 
hasłem „Szlakami osiągnięć 
Polski Ludowej".

Na pod: tawie wstępnego 
podsui iowania złożonych de­
klaracji ustalono, że FSE 
TERMIKA będzie mogła 
wyprodukować dodatkowo 
na potrzeby rynku krajowe­
go znaczne ilości kuchenek i 
ogrzewaczy elektrycznych 
wartości ok. 5.000.000 zł.

świadczonych klientowi. Z 
uwagi na bardzo ograniczony 
metraż sklepów, nie można 
wystawiać ciekawszych kom­
pletów, klient więc dokonu­
je wyboru w ciemno lub w 
najlepszym wypadku na pod 
stawie opisu sprzed iwcy.

Hasło „reklama dźwignią 
handlu” ma w tej branży za­
stosowanie zgoła minimalne, 
ale widocznie nie jest ono 
nikomu potrzebne, skoro i 
tak nie ma — jak twierdzą 
wszyscy indagowani przez 
nas kierownicy sklepów — 
żadnych kłopot 9w ze sprze­
dażą. Rzecz w tym .iż w 
bieżącym roku w przeci­
wieństwie do 1972, a nawet 
1973, zaopatrzenie w met le 
wyraźnie się pogorszyło.

„PUCH MARNY”

O BRAK ATRAKCYJNYCH KOMPLE­
TÓW MEBLI SEGMENTOWYCH I KOMBI-? 
NOWANYCH > DO NABYCIA NIEDRO­
GIE ZESTAWY WYPOCZYNKOWE ŁÓ­
ŻEK DZIECIĘCYCH, TAPCZANÓW RO­
GOWYCH, GARDERÓB, NOCNYCH SZA­
FEK, KOSZY NA POŚCIEL NAWET NA 
LEKARSTWO A MAŁE WYSTAWY MEB­

LI — MARZENIE NIEREALNE

Już po raz trzeci Śląsk goś­
cić będzie zespoły estradowe 
szesciu krajów socjalistycz­
nych. W dniach od 9 do 15 bm. 
w zabrzańskim Domu Muzyki 
i Ta.ica przedstrwione zosta­
ną kolejno n, stępujące pro­
gramy- „Berliński cocktail**  — 
NRD (9. III.), „Halo, tu Kato­
wice!” — Polska (10. III.), „Bu 
kareszt śpiewa” — Rumunia 
(11. III.). Lalo, tu Budapesztl-*  
— Węgry (12. III.), „Samocwie- 
ty” — ZSRR (13. III.). „Sofia 
iniewa” — Bułgaria (1-, III.),

W sobotę, 23 lutego odbyła 
się w Skoczowie uroczysta wie 
czornlca z okazji 28 rocznicy 
ORMQ. Obecni byl sekretarz 
KP .'ZPR — Tadeusz Tomiczek 
orai zastępca naczelnika po­
wiatu — Gabriel Sztwiertnia, 
który zapoznał zebranych z hi­
storią ORMO w naszym powie­
cie oraz zadaniami stojącymi 
przed organizacją w przyszłoś­
ci. „Na spotkaniu wręczono 22 
odznaczenia „10 lat w służbie 
narodu* ’, 20 odznaczeń — >>20 
lat w służbie narodu”. Złotą 
odznakę „Zasłużonemu w roz­
woju województwa katowic­
kiego” otrzymał Andrzej Ku-

dla trojaczków
Zarząd Powiat« wy Polskie­

go Komitetu Pomocy Spo­
łecznej udzelił wielodziet­
nej rodzinie Kędziorów w 
Wiśle pomocy w wysokości 
3.000 z przeznaczeniem na 
zakup żywności i 
dzieci.

Urząd Miasta i 
W ule oraz Rada 
i Zarzad Gminnej 
„Samopomoc Chłopska1 
fundowały wiślańskim tro­
jaczkom, ich rodzeństwu 
oraz rodzicom automatyczną 
pralkę wartości 10.500 zł.

W ubiegły piętek, dnia 1 marca, obradowało 
w Cieszynie kolejne Plenum Komitetu Powia­
towego PZPR. Zasadniczym punktem porzgd- 

ku dziennego byty sprawy bezpieczeństwa, porząd­
ku I dyscypliny społecznej na naszym terenie.

T
rzy tygodnie te­
mu opublikowaliśmy w 
„Głosie...” reportaż, u- 
jawniający niedostatki 
zaopatrzenia rynku w arty­
kuły branży elektrotechnicz­

nej. Tym razem zaintereso­
waliśmy się sytuacją, jaka 
panuje w handlu meblami.

Niestety, i w tym zakre­
sie nie jest najlepiej. Po 
pierwsze większość z odwie­
dzonych przez nas placówek 
nie dysponuje odpowiednim 
zapleczem magazynowym. 
Cieszyn, Ustroń i Skoczów 
znajduj“ , ię w sytuacji fa­
talnej Sklepy meblowe w 
tych miejscowościach mają 
po kilka magazynów usytuo­
wany ch w różnych częściach 
miasta. Najczęściej są to po­
mieszczenia w starym bu­
downictwie, dawne szopy i 
garaże.

Fakt ten nie pozostaje bez 
wpływu jakość usług

oraz „Jest zabawa, gdy...” — 
CSRS (15. III.).

W dniu polskim (10. III.) wy­
stąpią: Irena Jarocka, Marian- 
n i W róblewska. Jadwiga Strze­
lecka, Daniel, ,.Pro Contra”, 
Włodzimierz Głowacki, Jerzy 
Grunwald z zespołem „En Fa­
ce”, f.uet Lew, ndowscy (ekwi- 
librystyka), luet Zielińscy 

(żonglerka). balet „Sabath” i 
zespól „Paradoks*

Na zdjęciu: balet „Sabatli”.

Gminy w 
Nadzorcza 

Spółdzielni 
u-

D SKLAROWANIE przez załogi fabryk I przed­
siębiorstw naszego regionu indywidualnych 
czynów społecznych 1 produkcyjnych dla 
uczczenia jubileuszu XXX-lecia Polski Ludo­

wej zatacza coraz szersze kręgi. W dalszym clggu 
robotnicy i pracownicy składajg swe deklaracje, w 
których precyzuję zarówno charakter podjętego czy­
nu, jak również ilość przeznaczonych na pracę spo­
łeczną godzin.

Zdarza się nawet — że zło­
żone już deklaracje zostały 
Wycofane, by w nowo wy­
pełnionych podwyższyć ilość 
En,1zin lub wartość praex, 
Foujętej dla uczczenia XXX- 
lecia PRL.

Polsko - Czechosłowackiej
POLSKA, realizując konsekwentnie politykę 

pokojowego współistnienia, utrzymuje oparte 
an wzajemnym poszanowaniu I nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne stosunki ze wszystki­

mi krajami, zwłaszcza europejskimi. Szczególnie bli­
skie więzy przyjaźni i współpracy łqczq nas jednak 
2 krajami wspólnoty socjalistycznej. Należy również 
do nich nasz zachodni sąsiad — Czechosłowacka 
Republika Socjalistyczna.

Od przeizło dwu dziesię­
cioleci PRL i CSRS ściśle z 
sobą współdziałają _ w 
dziedzinie politycznej, ekono­
micznej, kulturalnej. Nasze 
Potencjały gospodarcze zna­
komicie się uzupełniają, roz­
szerza się więc wymiana to­
warowa, wzbogaca asorty­
ment dostępnych dla konsu­
menta towarów itp. Doniosłą 
rolę odgrywają we wzajem­
ny m zbliżeniu i umacnianiu 
przyjaźni ożywione kontakty

Wt'B’ÆLYM TYGODNIU 
przebywał na terenie 
Ziemi Cieszyńskiej na­
czelny redaktor tygod­

nika „Ogonlok" AnatoliJ Sa­
it onow wraz z małżonką Fwe- 
llną. „Ogoniok” to najwięk­
szy tygodnik ilustrowany 
ZSRR, ukazuje się w nakła­
dzie 2 100 tys. egz.

A. Safronow jest wybitnym 
pisarzem i dramaturgiem ra­
dzieckim, członkiem KC KPZR 
i . .ekydíum Związku Pisarzy 
ZSRR. Ma na swoim koncie 
ok. 40 sztuk, z których wiele 
laobyło ogromną popularność 

1 było grywanych nie tylko w 
Moskwie, ale w teatracn całe­
go Związku Radzieckiego. Bar­
dziej znane to „Kariera Bele- 
fowa”, „Huragan”, „Moskiew­
ski charakter”. „W pewnym 
mieście". Ostatnio ukazało się 
S tomów prozy A Safronowa 
(powieści, nowele, opowiada­
nia) Ich autor otrzymał za 
swą’ działalność pisarską, pu­
blicystyczne 1 spole zną trzy­
krotnie nagrodę państwową.
Anatollj Safronow przebywał 

z kilkudniową wizytą w Pol­
ne na zaproszenie tygodnika 

„Panoram *" Pol i Śląskiem 
zi*  iedzil m. in. stolicę i Kra­
ków. W Katowicach został 
przyjęty m. in. przez I sekre­
tarza Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR Zdzisława Grudnia.

zachwycony 
Beskidami”

GDZIE 
zaparkować ?

Już od wczesnych godzin 
przedpołudniowych cieszyński 
Rynek zapełnia się samocho­
dami. Podobnie rzecz się ma 
ze Starym Targiem i innymi 
placami, przystosowanymi do 
parkowania, ^taje się coraz 
ciaśniej w centrum starego 
Cieszyna, iednak przy po­
rządkowaniu układu komu­
nikacyjnego powstanie także 
szereg obszernych parkingów.

sko, srebrne Alfred Niedbała, 
Rudo'f Szurman i Józef Wło- 
di.rski. Brązowy medal „Za 
zasługi dla obronności kraju” 
przyznano Tadeuszów Ko Fal­
skiemu. •

Podsumowano także wyniki 
współzawodnictwa zorganizo­
wał. go pomiędzy poszczegól­
nymi placówkami z układowy­
mi 1 terenowymi OR «IO w ro­
ku ubiegłym. Wśród najlep­
szych znalazły się jednostki 
MPGK Cieszyn. Garbarni 
Skoczów, Emy-Celmy, Termi- 
ki. Drogomyśla, Kończyc Ma­
łych, Cukrowni Chybie.

(J.l.)

LÜ9ZIE PRACY

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Fragment pejzażu przemysłowej Ostrawy

W DNIACH 9 — 15 MARCA

(CIĄG DALSZY NA STB. t)
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Plenum KP PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mamy tego wiele dowodów w 
postaci przede wszystkim przy­
spieszonego tempa realizacji na­
szych zadań gospodarczych oraz 
szerokiego ruchu podejmowania 
indywidualnych zobowiązań dla 
uczczenia 30-lecia PRL.

Ten sprzyjający klimat nale­
ży wykorzystać dla umacniania 
kierowniczej roli partii, dosko 
nalenia metod partyjnego kie­
rownictwa. W dziedzinie gospo­
darczej najważniejszym zada­
niem jest utrzymanie wysokiego 
wzrostu produkcji, przedtermi­
nowa realizacja przyjętych pla­
nów, dalsza poprawa wydajno­
ści, doskonalenie organizacji 
pracy.

Obecnie nikt już w naszym 
kraju, przynajmniej oficjalnie, 
nie kwestionuje słuszności socja­
listycznej drogi rozwoju. Zbyt 
wiele osiągnęliśmy, by można 
było negować uzyskane rezul­
taty. Ale byłoby złudzeniem I 
krótkowzrocznością polityczną 
przymykanie oczu na przejawy 
toczącej się walki klasowej. To­
czy się ona głównie w płaszczyź­
nie politycznej i przybiera róż­
ne. nieraz mocno zawoalowane 
formy. Trzeba więc umieć doj­
rzeć pod nowym opakowaniem 
stare, dobrze znane treści, które 
stara się przemycić wróg. Jest to 
jednym z ważniejszych zadań 
organizacji i instancji partyj­
nych, ogółu członków partii.-

Plenum oceniło wysoko i wy­
raziło uznanie za dotychczasowe 
wyniki pracownikom MO i SB, 
Prokuratury i Sądu, żołnierzom 
Górnośląskiej Brygady WOP i 
Urzędów Celnych. Jednocześnie 
zobowiązało ono kierownictwa 
tych instytucji do wzmożenia 
działań na rzecz umacniania ła­
du, bezpieczeństwa i dyscypliny 
społecznej, które są warunkiem 
zachowania i utrwalania osiąg­
niętych już wyników, (d)

Co w mieszkaniach?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kierownik Sklepu nr 35 w Wiśle po­
informował nas np., że oprócz wersa­
lek dostarszanych przez Spółdzielnie 
Pracy Tapicerów w Cieszynie brak 
podstawowych mebli; krzeseł nro- 
Btych 1 giętych, jedno 1 dwudrzwio­
wych szaf stolików okolicznościo­
wych, pod telewizory 1 dużych roz­
suwanych. Od 8 miesięcy klient nie 
uświadczy łóżeczka dziecięcego. Po­
dobnie jest z zestawami kuchennymi 
1 stołowymi. Te ostatnie rozchwyty­
wane sg w mgnieniu oka. pomimo te 
nie naležq do najtańszych.

Podobnie jest w Ustroniu. SJcIep nr 
20 dysponuje wprawdzie kilkoma 
kompletami stołowymi, ale sy to ze­
stawy tradycyjne 1 nie ma na nie 
chętnych. Odczuwa sie stały brak 
segmentowych kuchni. Najtrudniej 
natomiast o garderoby do przedpokoi, 
podobnie jak i ciągle poszukiwanych 
nocnych szafek.

Skoczowski sklep, w odróżnieniu od 
wszystkich pozostałych ma w tej 
chwili niedrogie zestawy wypoczyn­
kowe 1 pod dostatkiem wersa-lek. ale 
i tutaj nie ma jednak atrakcyjnych 
kompletów stołowych kombinowa­
nych i segmentowych.

Dwa cieszyńskie sklepy również na­
rzekają na zaopatrzenie. Pierwszy 
przy ulicy Zamkowej na dzień przed 
zamknięciem numeru do druku otrzy­
mał dwa wagony atrakcyjnych mebli 
segmentowych w ramach realizacji 
dostaw ubiegłorocznych, wraz z boga­
tym asortymentem tapczanów i fote­
li na kółkach. Do niedawna dyspo­
nował także tapczanami rogowym! o 
które zresztą 1 tutaj bardzo trudno. 
Drugi sklen przy ulicy Stary Targ 
próc? jugosłowiańskiego kompletu ga­
binetowego nde dysponuje w zasadzie 
niczym.

Z naszych obserwacji wynika nie­
zbicie. że do zaspokojenia potrzeb 
jest jeszcze bardzo doleko. Trudno 
powiedzieć czy jest to wina dystry­
butorów, czy też samych producen­
tów. Wydaje sie. że i jedni 1 drudzy 
majg w tym awój udział. (j.l.)

Wyrazy głębokiego współ­
czucia dla

Krystyny Follmer
z powodu zgonu

MATKI
składają

DYREKCJA
I WSPÓŁPRACOWNICY 
ZAKŁADU 
DOŚWIADCZALNEGO 
ZEM „EMA-CELMA”

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce 1 kwiaty 
oraz udział w pogrzebie na­
szej nalukochańszej Matki. 
Teściowej, Babci 1 Cioci

śp. Eugenii
FOLLMER

serdeczne podziękowanie «Ma­
da

RODZINA

Za okazane współczucie, 
wieńce i kwiaty oraz liexny 
udział w pogrzebie

śp. Józefa 
WOJACZKA

Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Mnlsztwie, młodzieży. Macie­
rzy Ziemi Cieszyńskiej, dele­
gacji PZGS „Samopomoc 
Chłopska” oraa wszystkim u- 
czestnikom pogrzebu serdecz­
ne podziękowanie składa

RODZINA

„Jestem 
zachwycony 
Beskidami”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Radziecki gość przebywał rów­
nież, w towarzystwie sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Cieszynie Tadeusza Tomiczka i re­
daktora naczelnego „Panoramy” 
Stanisława Sokołowskiego, na tere­
nie Ziemi Cieszyńskiej i spotkał 
się z rodzinami Kawuloków i 
Gwarków. Był zachwycony cie­
szyńskim regionem, szczególnie in­
teresując się folklorem.

Warto dodać, że była to już dru­
ga wizyta. A. Safronowa w Polsce. 
Po raz pierwszy zwiedził nasz kraj 
w roku 1949, kiedy stał na czele de­
legacji radzieckiej uczestniczącej 
w I Zjeździe Pisarzy Polskich. Zo­
stał wówczas przyjęty m. in. przez 
Bolesława Bieruta.

Odległość w czasie tych dwu wi­
zyt dała radzieckiemu gościowi 
znakomitą okazję do konfrontacji 
tego, od czego startowaliśmy, ze 
współczesnym naszym dorobkiem. 
Owocem jego podróży po Polsce ma 
być cykl reportaży, która ukażą Się 
na łamach „Ogonioka”. Jego re­
daktor naczelny zapewnił, że nie 
zapomni napisać również o cieszyń­
skim regionie. (<j)

Pełnoprawni już obywatele — mieszkańcy naszego regionu z zaintereso*  
waniem oglądają otrzymane dowody osobiste • Fot.: Paweł Czupryna.

„Pasowanie na obywatela"
Ostatnio byliśmy świadkami uro­

czystego „pa’owania na obywatela”, 
w wyniku którego 79 osiemnasto- 
latków z naszego powiatu otrzyma­
ło dowody osobiste. W tym miłym 
spotkaniu, przygotowanym przez 
powiatową instancję Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, uczestniczy­
li również przedstawiciele władz 
administracyjnych powiatu. Milicji 
Obywatelskiej, Prokuratury, akty­
wiści ZSMW i ZHP ijrax rodzice 18- 
latków.

Po przywitaniu przybyłych przez 
przewodniczącego ZP ZMS Zyg­
munta Popiołka, głos nabrał wice­
prokurator mgr Czesław Rutkow­
ski, który zapoznał zebranych z 
prawami i obowiązkami młodych 
obywateli naszego kraju. Następnie 
odbyło się uroczyste ślubowanie 18-

ODZNACZENIA PCK 
DLA DZIAŁACZY

Na wojewódzkim zjeździe 
PCK w Katowicach, w dniu 24 
ub. m. wręczone zostały cie­
szyńskim działaczom tej organi­
zacji złote odznaki I stopnia 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Otrzymali je dr Emil Błahut — 
prezes Zarządu Powiat*  wego 
PCK w Cieszynie oraz Józef Wi­
talis — przewodniczący komisji 
rewizyjnej Zarządu. Józef Wita­
lis jest obecnie najstarszym 
działaczem PCK w naszym re­
gionie. Pracę społeczną w Pol­
skim Czerwonym Krzv rozpo­
czął bowiem na początku lat 
trzydziestych.

(tk)

W POSZUKIWANIU 
PRZYJACIÓŁ

Dwudz. istotrzyl« tnia Polka z 
Czechosłowacji Katarzyna Pilch 
poszukuje przyjaciela, z którym 
mogłaby korespondować, wy­
mieniać poglądy na temat spor­
tu, turystyki, muzyki i teatru 
oraz dzięki któremu pogłębiłaby 
swoją wiedzę o macierzyjtym 
kraju. Adres Katarzyny: 73997 
Hrádek 15, okręg Frydek-Mi- 
stek CSRS.

DO BANKU 
„30 MILIARDÓW'*

Rok ubiegły w naszym po­
wiecie zamknął się również po­
ważnymi wynikami w produk­
cji rolnej.

UWAGA, CZYTELNICY! 

latków, po czym zastępca naczelni­
ka powiatu, kierownik Wydziału 
Oświaty i Wychowania oraz Kultu­
ry. inspektor szkolny mgr Józef 
Bączck i zastępca komendanta po­
wiatowego MO kpt. Henryk Zerę 
wręczyli młodzieży dowody osobi­
ste. Z tą chwilą stall sie oni pełno­
prawnymi obywatelami Polski Lu­
dowej.

Uczeń Technikum Mechaniczno- 
Elektrycznego w Cieszynie Jerzy 
Kłosierwicz zapewnił zebranych, że 
jego koleżanki i koledzy nie zawio­
dą pokładanych w nich nadziei 1 
uczynią wszystko, aby nasza Ojczy­
zna rosła w siłę, a jej obywatele 
żyli dostatniej.

Podobne uroczystości „pasowania 
na obywatela” odbędą się w tym 
roku jeszcze dwukrotnie. (oz)

Dobre wyniki uzyskano mię­
dzy innymi dzięki realizacji zo­
bowiązań, jakie podjęło rolnic­
two do banku 30 miliardów oraz 
z okazji I Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

Rolnicza spółdzielnie produk­
cyjne wykazały się dodatkową 
produkcją wartości ponad 6 min 
złotych i dostarczyły z tego ty­
tułu około 180 ton żywca woło­
wego, wieprzowego, baraniego 
i drobiowego. Dodatkową pro­
dukcję żywca dały również gos­
podarstwa państwowe oraz rol­
nicy indywidualni. Gospodar­
stwa rybackie wyprodukowały 
na rynek ponadplanowe ilości 
karpia łącznej wartości około 2 
min złotych, zaś zakłady prze­
mysłu rolno-spożywczego uzy­
skały dodatkowe Ilości wyro­
bów mięsnych, przetworów o- 
wocowych, nabiałowych oraz 
cukierniczych ogólnej wartości 
14 min złotych. (K-r)

W ODZEWIE NA APEL
Dla uczczenia 30-lecia PRL i 

30-lecia LOK pomoc w pracach 
przy uporządkowaniu terenu 
wokół budynku Ligi Obrony 
Kraju przy ul. Sikorskiego Ib 
zadeklarowały m. in. koła: Zes­
połu Szkół Zawodowych CSRS 
w Cieszynie, Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Skoczowie, „Ju- 
wenii” w Cieszynie, Przedsię­
biorstwa Remontowo-Montażo- 
wego Handlu Wewnętrznego w 
Cieszynie.

Jako pierwsi do pracy zgłosili 
się w dniu 13. 02. 1974 r. ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Montażowego Handlu We­
wnętrznego — członkowie tam­
tejszego koła LOK. Przepraco­
wali oni 50 godzin przy wyko­
nywaniu wykopów, układaniu 
krawężników i innych pracach 
porządkowych.

Jut za tydzień szczegóły wielkiego konkursu pt. „Pozdro­
wienia dla Przyjaciół". Liczne I atrakcyjne nagrody.

Polsce Ludowej na jej 30-lecie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Załoga zobowiązała się również 
do zwiększenia zadań eksportowych 
o 2.700.000 zł. a nadto do zaoszczę­
dzenia materiałów za sumę ok. 
830.000 zł. Na rzecz zakładu i mia­
sta załoga TERMIKI zadeklarowała 
przepracować 13.000 godzin, w ra­
mach których znajduje sie rozbiór­
ka ruder przv ul. Armii Ludowej 
oraz uporządkowanie i zazielenie­
nie skarpy pomiędzy Szptalem 
Chorób Płucnych, a skrzyżowaniem 
z ul. Moniuszki. Cześć ze deklaro­
wanych godzin przeznacza sie na 
generalne uporządkowanie otocze­
nia oraz sąsiedztwa zakładu.

W Zakładach Eloktro-Maszyno- 
wych CELMA. a więc w Fabrvce 
Silników. Narzędzi oraz w Oddzia­
le w Goleszowie do dnia 26 ub m 
deklaracje indywid”alnvch czvnów 
produkcyjnych i społecznych złoży­
ło już 3.010 pracowników. Przewi­
duje się. że 'wszystkie deklaracje 
wpłyną najpóźniej do dnia 5 mar­
ca br.

Najbardziej wartościowy czyn 
produkcyjny podjęła załoga Wy­
działu Odlewni, która zadeklarowa­
ła dodatkową prace w niedzielę, 
dnia 10 bm.. dzięki czemu Fabryka 
uzyska 15 ton odlewów.

Oto inne bardziej charakterysty­
czne przykłady zadeklarowanych 
czynów produkcyjnych i społecz­
nych pracowników CELMY:

Józef E mot z Wydziału Mecha- 
nt--nego Fabryki Narzędzi zadekla­
rował przepracowanie 10 godzin w 
produkcji, a należność postanowił 
przeznaczyć na fundusz budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka. Nadto

zobowiązał sie do przepracowania 
20 godzin na rzecz Klubu Sporto­
wego „Cieszyn”.

Jan Śliwka (ten sam wydział) po­
stanowił podnieść o 7 proc, wydaj­
ność nracy. obniżyć o 1 proc, wy- 
braki. a nadto zadeklarował 60 go­
dzin pracy społecznej na rzecz kół­
ka rolniczego w miejscu zamiesz­
kania.

Józef Sikora (ten sam wydział) 
deklaruje 20 proc, podniesienie wy­
da mości pracy.

Henryk Haratyk z Wydzi ’łu Ku­
źni Fabryki Narzędzi podniesie o 10 
proc, wydajność pracy oraz o 1 
proc, obniży wybraki.

Franciszek Włoch z Wydziału 
Mechanicznego CELMY zobowiązał 
sie przepracować 100 godzin na za­
grożonym odcinku produkcyjnym, 
a nadto poza przyjętym obowiąz­
kiem przeznaczyć dodatkowo no ’00 
godzin pełnienia służby w ORMO 
na rzecz miasta i zakładu.

Emil Sabela z Wydziału Kuźni 
CELMY zadeklarował przepraco­
wać 200 godzin przy budowie szko­
ły w Zamarskach.

Jan Urbaczka — kierownik Dzia­
łu Księgowości Zarobkowej prze­
pracuje 60 godzin w produkcji na 
rzecz miasta oraz zakładu.

Inż. Eryk Parma zmodernizuje 
silnik do lutni wentylatorowej, 
dzięki czemu o 15 proc, obniżona 
zostanie materiałochłonność oraz o

2 proc, pracochłonność przy wyko­
nywaniu tej maszyny.

Zespół inżynierów w składzie: 
Jan Grim. Karol Kolarozyk, Stefan 
Mroczkowski oraz Józef Owczarzy 
zobowiązał się do zaadaptowania 
poza planem dokumentacji kon­
strukcyjnej licencyjnego silnika, 
przeznaczonego do kombajnu wę­
glowego. • * •

O podjętych przez załogę Przed- 
s>ebiorstwa Remomtowo-Montażo- 
wego Handlu Wewnętrznego w Cie­
szynie zobowiązaniach poinformo­
wał nas I sekretarz POP inż. Bo­
gusław Rusnok. I tak: 1.600.000 zł 
stanowić bedzie wartość sprzedaży 
dodatkowo wyprodukowanych u- 
rządzeń oraz świadczonych usług. 
Nadto 486 pracowników PREMONU 
zobowiązało się do wykonania czy­
nów społecznych w wymiarze 14.600 
godzin. Nader cenne jest zobo­
wiązanie grupy monterów i chłod­
ników objęcia bezpłatną opieką u- 
rzadzeń zainstalowanych w 100 
ośrodkach kolonijnych w woje­
wództwach katowickim i opolskim. 
Szacuje sie, że na ten cel przezna­
czyć bedzie trzeba 2.200 godzin. Po­
dobne zobowiązanie dotyczy analo­
gicznych urządzeń chłodniczych i 
gastronomicznych w 30 zakładach 
onieki społecznej. 2.800 godzin prze­
znacza załoga PREMONU na prace 
społeczne na rzecz miasta oraz 9.000 
godzin dla swojego zakładu.

Z działalności TPPR w naszym regionie
Ostatnio w świetlicy Cieszyńskiej 

Drukarni Wydawniczej odbyło sie 
posiedzenie Prezydium TPPR po­
święcone ocenie pracy koła przy 
Drukami oraz zatwierdzeniu pro­
gramu działania poszczególnych ko­
misji ZP.

Za szczególnie aktywną uznano 
działalność Komisji Kobiecej. Naj­
trudniejsze zadania stoją natomiast 
przed niedawno powołaną Komisją 
Organizacyjną. Ambicja jej jest 
opracowanie historii organizacji- 
zebranie materiałów, dokumentów 
oraz wspomnień byłych działaczy.

Stąd prośba do wszystkich, którzy 
mogliby udzielić pomocy w realiza­
cji przedsięwzięcia, by zechcieli 
kontaktować się z ZP TPPR w Cie­
szynie.

W programie działalności TPPR 
przewidziano m. in. wiele atrak­
cyjnych spotkań z przyjaciółmi ze 
Związku Radzieckiego, w tym tak­
że z budowniczymi huty „Katowi­
ce”, występy renomowanych ze­
społów artystycznych z Łotwy i 
Moskwy oraz konkurs dla młodzie­
ży pod hasłem „Pozdrowienia dla 
przyjaciół”. (j.l.)• • •

Na kolejnej wyjazdowej sesji

Prezydium ZP TPPR oceniło dzia­
łalność koła przy Fabryce Ferb i 
Lakierów.

Koło rozwija bogatą i urozmaico­
ną działalność, ściśle współpracu­
jąc ze wszystkimi innymi organiza­
cjami fabrycznymi.

Do najciekawszych imprez zorga­
nizowanych w ostatnim czasie na­
leży tradycyjny bal karnawałowy, 
na którym w-póln-ie z ZMS urzą­
dzono atrakcyjny konkurs z na­
grodami pod hasłem „Czy znasz 
Kraj Rad”. W niedalekiej przy­
szłości przewiduje sic urządzenie 
wieczoru satyry radzieckiej i pol­
skiej. (j.l)

Ostatnie Plenum Powiatowe­
go Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego poświęcone było w 
całości sprawom ochrony środo­
wiska naszego powiatu i miasta 
Cieszyna.

Z referatu na temat stanu o- 
chrony środowiska w powiecie 
i mieście Cieszynie oraz szczegó-

OCHRONA Środowiska 
TEMATEM 

PLENUM PK SD 
łowych informacji i dyskusji, 
wynika, że mimo podjęcia sze­
regu prac, mających na celu 
podniesienie kultury ochrony

środowiska istnieje nadal pilna 
potrzeba koordynacji działań 
oraz prowadzenia szerokiej ak­
cji, mającej na celu uświada­
mianie społeczeństwa o koniecz­
ności współdziałania z władza­
mi i organizacjami społecznymi 
w zakresie higieny życia spo­
łecznego i estetyki miast, wsi 
oraz osiedli naszego regionu. (x)

Dni Przyjaźni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na naszym terenie Dni zostaną za­
inaugurowane w dniu 11. III. O godz. 
15.00 nastąpi w galerii wystawowej na 
Rynku w Cieszynie otwarcie wysta­
wy „Frydek-Mistek w fotografii”, a 
w godzinę później rozpocznie się w 
Teatrze uroczysty koncert w wykona­
niu zespołów Demu Kultury „Slezan” 
z Frydku-Mlstku 1 Zespołu Pleśni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

Dnia 12. III., o godz. 17.00, odbędzie 
się w cieszyńskiej PSM koncert ka­
meralny w wykonaniu uczniów 1 pro­
fesorów Szkoły Muzycznej z Frydku- 
Mistku, zaś 13. III., O godz. 15.00, w 
wiślańskim kinie „Marzenie”, wy­
świetlony zostanie premierowy film 
czechosłowacki „Zbrodnia w „Błękit­
nej Gwleżdzie”.

Integralną częścią Dni będzie sym­
pozjum folklorystyczne zapowiedziane 
na 14—16. III., a organizowane przez 
Państwową Wyższą Szkołę Muzyczną 
w Katowicach, Archiwum Śląskiej 
Kultury Muzycznej oraz Zakład Wy­

chowania Muzycznego Filii US w Cie­
szynie.

Prz ‘Widuje się referaty 1 komuni­
katy: dr K. Musiala. pref. K. Hłd- 
wiczki, doc. dr A. Dygacza. dr Ka­
rola Bożenka (Muzeum SI kle w 
Opawie). J. Taclny. dr Ido Stolarika 
(Filharmonia Ostrawa), mgr J. Mar­
cinkowej. mgr Jeszki-Blochert, mgr 
S. Jareckiego, mgr J. Kubika, mgr 
H. Danel. mgr K. Turka, mgr R. Ga­
brysia, dr F. Germana, mgr B. Rygla, 
dr B. Cepelaka (Ośrodek Krajoznaw­
stwa CZ. Cieszyn), M. TonenoveJ (In­
stytut Etnografii i Folkloru Brno), 
nigr B. GieharowskieJ, prof. L. Ba­
ranowskiej, mgr R. Wilczaka, mgr J. 
Drozda, V. Zahorsy (Ostrawa), E. Gu. 
zlura, A. Malnki, mgr J. Posmyk i 
mgr U. Ptasińsklej.

Na program tej poważnej Imprezy 
złożą się poza tym koncerty w wy­
konaniu m. in. zespołów kameralnych 
PWSM z Katowic 1 Huty Trzynlecklej, 
chóru akademickiego „Harmonia” 
przy Filii US oraz chóru PZKO „Hej­
nał”. Czynne nadto hędą ekspozycje: 
dokumentów („Kultura Muzyczna 
Ziemi Cieszyńskiej”), fotograficzna 
(„Instrumenty ludowe Beskidu Ślą­
skiego”). Bliższe szczegóły podamy za 
tydzień.

Na dzień 15. III., godz. 17.00, zapla­
nowano koncert w Domu Kultury 
Kuźni FSM z udziałem Zespołu Huty 
Trzynlecklej.

Oszczędzisz czas i siły 
korzystając z dostarczenia do domu ÎS

mąki
kasz

• cukru
zamówionych na cały miesiąc 

w sklepach
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLU SPOŻYWCZEGO
Oto adresy i telefony:

— Sklep nr 2 — Cieszyn, ul. Mickiewicza 6, 
tel. 10-74

— sklep nr 3 — Cieszyn, ul. Kolejowa, tel. 542
— Sklep nr 6 — Cieszyn, ul. Błogocka 24, tel. 19-57
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ISTRAWA

Wtorek, 5. M. 1974 n.
W 1.30

Środa, 6. M. 1974 r.

Młodymi

Czwartek, 7. H. 1974 r.

Poniedziałek, 11. Rl. 1974 r.
14.45 Szkolą postępu. 15.25 w imie­

niu ludu. 16.10 Telewizyjny klub Ję­
zyka rosyjskiego. 17.10 Program dla 
uczniów. 18.00 Dobranocka. 18.10 Mu­
zyka rozrywkowa. 18.30 Prawa rynku. 
30.00 Sztuka telewizyjna. 31.40 Szko­
lenie Ideologiczne. 32.30 Trał« na wy­
lot.

Sobota, 9. W. 1974 r.
9.35 Wiadomości. 8.30 Kompas.

Mówimy po rosyjsku. 10.00 Narciar­
stwo. 11.00 Czarne miasto — film wę­
gierski (cz. VI). 12.00 Mówimy po nie­
miecku. 12.30 Wiadomości. 12.35 Ćwi­
czę, ćwiczysz... 13.00 Święto pleśni. 
14.00 Narciarstwo. 16.00 pod znakiem 
Czerwonego Krzyża. 15.15 Wędrówki po 
Syberii — radzlecko-japońskl film do­
kumentalny. 15.40 Szkoła sportu. ' 
Samochodzik i templariusze — 
polski (cz. II). 18.25 Gramy dla 
17.05 Biała zaraza — film czeski. 
Dla zdrowia. 18.00 Wiadomości.
Nad listami widzów. 20.00 Gwiazda 
pierwszej wielkości — Inscenizacja te­
lewizyjna. 21.15 Wiadomości. 21.30 Mi­
strzostwa świata w Jeźdzle figurowej 
na lodzie. 23.00 Bramki, punkty, se­
kundy. 23.15 Muzyka.

Niedzicki, 10. Rl. 1974 r.
7.50 Wiadomości. 7.55 Bajki 1 baśnie. 

8.20 Przyjaciele — serial telewizyjny 
(cz. VD. 8.50 Salut Germain! — serial 
telewizyjny NRD (cz. X). 8.30 Narciar­
stwo .12.30 Zwierciadło tygodnia. 13.00 
Narciarstwo. 13.30 Wiadomości. 13.35 
Magazyn rolniczy. 14.20 Przyjaźnie Da­
wida Ojstracha. 15.00 Mistrzostwa śwla 
ta w ;'“żdzle figurowej na lodzie. 17.30' 
Z telewizją po kraju. 17.35 Naczelnik 
stacji — czeska komedia filmowa. 
18.45 Dobranocka. 18.00 wiadomości. 
32.05 NRD w obiektywie kamery. 23.30 
Muzyka.

Piętek, 8. M. 1974 r.
8.20 wiadomości. 8.25 Dziecko — in­

scenizacja telewizyjna. 13.25 Wiado­
mości. 13.30 Bawcie się z nami. 14.25 
Tatran Prešov — Slavla Praga — mecz 
piłkarski. 16.20 Program muzyczny.
16.55 Plszkworkl — program rozryw­
kowy. 17.45 Wiadomości. 18.00 Dohr»- 
nocka. 18.10 Było nie było. 18.45 Dla 
zdrowia. 19.00 Wiadomości. 19.30 W po­
darunku dla kobiet. 20.20 Mistrzostwa 
świata w jeźdzle figurowej na lodzie.
32.55 Urodziny — komedia.

15.50 
film 
was. 
18.50 
19.45

9.00 Wiadomości. 9.0’ Zanim wyj­
dziesz na szosę. 8.30 Szkolenie Ideo­
logiczne. 10.10 Niech żyje nieboszczyk
— czeska komedia filmowa. 15.05 Wia­
domości. 15.40 Wektory. 16.15 Z żyda 
pionierów. 16.35 Horyzont 74. 17.00 
Jaskółka. 17.50 Kobiety w obronie kra­
ju. 18.05 Dobranocka. 18.10 Automoto- 
rewla. 19.00 Wiadomości. 20.00 Dziecko
— Inscenizacja telewizyjna. 21.05 Wia­
domości. 21.30 Mistrzostwa świata w 
jeździe figurowej na lodzie.

9.00 Wiadomości. 9.05 Przygoda 
poezji. 9.30 Idzie Jak po maśle — sztu­
ka teiewizs Jna. 10.30 Radziecka Ukrai­
na. 10.50 Lekarz 1 wy. 11.00 Tajniki 
elektryczności. 11.30 Mówimy po ro­
syjsku. 15.45 Wiadomości. 15.50 Przed­
siębiorstwa oferują. 16.20 Szkoła apor­
tu. 16.35 Echa sportowe. 17.05 Sztuka 
Peru. 18.00 Dobranocka. 18.10 Magazyn 
ciekawostek. 18.50 służba kryminalna 
poszukuje. 10.00 Wiadomości. 19.30 Oni 
propagują naszą sztukę. 30.10 Czar­
ne miasto — film węgierski (cz. VD. 
21.05 wiadomości. 31.30 Spotkanie z le­
karzem. 21.45 Muzyka.

9.00 Wiadomości. 9.05 Wiosna. 9.30 
Pawle oczko — sztuka kukiełkowa dla 
dzieci. 10.00 Wektory. 10.35 Przedsię­
biorstwa oferują. 11.05 Prawo Archł- 
medesa. 11.25 Informacja teatralna. 
11.30 Mówimy po niemiecku. 14.30 Wia­
domości. 14.35 Rozmowy o wychowa­
niu. 14.55 Spartak Trnava — UJpestl 
DOZSA — mecz piłkarski. 18.55 In­
formacja teatralna. 17.00 *. ‘
oczyma. 17.40 Magnetofon. 18.40 Do­
branocka. 19.00 wiadomości. 19.30 Lu­
dzie 1 historia. 20.15 Mistrzostwa świa­
ta w Jeźdzle figurowej na lodzie.

repor­
tera

w
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ISDNĄ Z DZIEDZIN, która wy­
maga wyraźnego przyspiesze­
nia rozwoju, jest transport. Od 
prawidłowości jego funkcjono­

wania zależy bowiem nie tylko 
Praca przemysłu> budownictwa, 
handlu czy usług, ale również wy­
goda coraz liczniejszych rzesz pa­
sażerów.

Warunkach powiatu cieszyń­
skiego, na co wskazało odbvte nie­
dawno posiedzenie Egzekutywy 
komitetu Powiatowego PZPR, 
szczególne znaczenie mają kursy 
Pracownicze i szkolne, stanowiące 
mniej wiecej 60 proc, ogółu prze­
wozów PKS. Ten wysoki wskaźnik 
h1 .w Polni zrozumiały. Stanowi 
nowiem rezultat znacznej koncen- 
racji szkolnictwa i przemysłu w 

'-icszynie, przy czym poważną część 
Zatrudnionych stanowią tzw. chło- 
Po-robotnicy. Stąd też ni każdych 
1000 zatrudnionych aż 411 to do­
jeżdżający do pracy.

Imponujące wskaźniki
toi'*. es.Zybs’1* Oddział PKS stara się 
właściwie realizować swoje zada- 
®*a.  Ale są one trudne. Dość powie­
dzieć, że codziiennie dojeżdża ok. 28 
rys. osób korzystających z biletów 
miesięcznych, a w ramach tzw. 
Przewozów zr mkniętych korzysta z 
ijftog autobusowych 16.400 pasaże- 

Są to głownie pracownicy gór- 
™wa, ale poza tym kilkutysięcz­
ne Krupa zatrudnionych w przemy- 

maszynowym, w handlu, budo­
wnictwie itp. Ponadto do różnego 
‘/Wi. szkół przewozi sie ponad 4 tys. 
Uczniów i studentów.
. jest wcale łatwo „przepchać” 
g olbrzymią masę ludzką przez 
J°rn*ejące  dworce i przystanki. Do- 
^dzy to szczególnie tzw. szczytów 
Powozowych. Sam diworz~c auto- 
Z~*°wy  w Cieszynie przyjmuje 

iładowo i odprawia codziennie 
X godzinach pomiędzy 14.00 a 15.00 

4.100 osób. Stąd „wypadnię- 
”7 choćby jednego wozu stwarza 

byle jakie problemy.
gJ^biełrtywizm każę przyznać, że 
Lj/ autobusowa jest w naszym re- 
• unie dobrze rozwinięta. Praktycz- 

rzecz biorąc, można dojechać 
KS-em wszędzie, gdzie tylko na 

j Pozwala stan newierzi hni dróg, 
»at mku na rok następują w tym 
Zakresie korzystne zmiany. W mi- 
j*°nym  roku uruchomiono np. 38 
mirsów roboczych, wiele linii wy­
dłużono, zlokalizowano nowe przy­
stanki itp.

®la prawidłowego zaspokojenia 
hptrzeb przewozowych mieszkań- 
ow konieczna jest jednak szybsza 

modernizacja nawierzchni Istnieją- 
®eJ sieci dróg. Dotyczy to np. Isteb- 
hej-Zaolzia. gdzie istnieje możli­
wość przedłużenia linii PKS o sześć 
kilometrów, drogi Międzyświeć — 
Dębowliec oraz drogi Leśnica — So­
kala w Brenne j. W związku z re­
organizacją administracji na wsi

yłoniła się też potrzeba remontu
nr?®«. ~ Kostkowice. aby
zbrJi"11 linię autobusową nie-
cr>™ ‘ą dla z ipi-wnienia mieszkań- 
ł m możliwości dojazdu do siedzi- 

•'L Urzędu Gminy w Dębowcu.
iloraz bardziej palącą staje się

PKS-u BLASKI t CIĚ^IE

KIEDY PODRÓŻE 

stanq się przyjemnością?
sprawa usprawnienia i rozszerzenia 
komunikacji miejskiej w Cieszynie. 
Pisaliśmy o pewnych krokach, pod­
jętych już przez Oddział, ale w ślad 
za nimi muszą pójść dalsze, to co 
było bowiem dobre wczoraj, dziś, 
w związku z coraz bardziej dyna­
micznym rozwojem miasta, z po­
wstawaniem nowych osiedli i dziel­
nic, absolutnie nie wystarcza.

Anomalie rozkładu jazdy
Sporo pretensji zgłaszają miesz­

kańcy do rozkładu jazdy. Pogodze­
nie wszystkich racji i potrzeb jest 
rzeczywiście trudne, bal chyba nie­
możliwe, zwłaszcza z" znane są 
trudności kadrowe PKS, słabość za­
plecza technicznego. ustawiczne 
kłopoty z ogumieniem itp. Tym 
niemniej niezrozumiała wydaje się 
i stanowi rodzaj marnotrawienia 
skromnego stanu posiadania prak­
tyka zagęszczania kursów na li­
niach, gdzie kursują również pocią­
gi (choćby Cieszyn — Bielsko), pod­
czas gdy permanentnie przepełnio­
ne są linie, na których autobus jest 
jedynym środkiem lokomocji. Mo­
żna to powiedzieć przykładowo o 
połączeniach Cieszyna z Dębowcem, 
Iskrzyczynem. Cisownicą czy Kost- 
kowicami.

Ujemnie odbija się również na 
samopoczuciu zatrudnionych, a po­
średnio oczywiście na wydajności, 
zbyt wczesne przyjeżdżanie ponie­
których autobusów „robotniczych” 
do Cieszyna. Mieszkańcy Zamarsk 
są więc przykładowo w mieście już 
w pięć minut po godzinie piątej, z 
Cisownicy-Równi zajeżdża autobus 
na cieszyński dworzec w dwadzieś­
cia minut po piątej, przed wpół do 
szóstą jest autobus' z Lesznej itd.

Poznmie wydawać by się mogło, 
że te kilkudziesięciominutowe róż­
nice w czasie nie odgrywają wiiek- 
szej roli, trzeba jednak wziąć pod 
uwagę, że w wielu wypadkach, że­
by sie nie spóźnić do pracy, robot­
nik musi wstawać już przed godzi­
ną czwartą rano, co oznacza nie 
tylko ograniczenie czasu przezna­
czonego na wypoczynek, czy na 
rozrvWke. ale wywiera zdecydowa­
nie ujemny wpływ na kondycje fi­
zyczną i zdrowie. Dotyczy to zre­
sztą nie tylko robotniKÓw zdążają­
cych do pracy na pierwszą,, lecz 
również na drugą i trzecia zmianę.

Można się dopatrzyć anomalii w
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obowiązującym aktualnie rozkła­
dzie jazdj znaczniej więcej. W ma­
ju minionego roku wprowadzono 
więc np. kursy pośpieszne na linii 
Cieszyn — Wisła — Istebna, które 
kursują o godzinie 6.30. 13.30 i 15.05. 
Cóż. pie mielibyśmy nic Wze iw 
przyśpieszeniu jazdy na tej bądź co 
bądź długawej trasie, gdyby nie 
fakt, że wszystkie wymienione au­
tobusy jeżdżą nieomal puste, zabie­
rając z Cieszyna po 10—15 pasaże­
rów, podczas gdy normalne 
kursy w tym samym kierunku sa 
permanentnie przepełnione. Aż 
dziw, że kierownictwo PKS nie 
wvciągnęło stąd właściwych wnios­
ków — jeśli już nie z innych 
względów, to z troski o kieszeń 
własnego przedsiębiorstwa.

Dowolność I improwizacja
Sporo zdenerwowania i zasadnych 

uwag krytycznych powoduje punk­
tualno« i regularność kursowania 
wozów PKS, czy — mówiąc ściślej 
— niedopuszcza'na dowolność i im­
prowizacja w tej dziedzinie. Pewne 
wyobrażenie o zasięgu naruszania 
dyscypliny jazdy może dać fakt, że 
nawet w Cieszynie, gdzie niby to 
istnieje stały nadzór Oddziału Prze­
wozów Pasażerskich, odjeżdża z 
mniejszym lub większym opóźnie­
niem co dziesiąty autobus! Nie 
trzeba chyba dowodzić, że na dwor­
cach w Skoczowie czy Wiśle jest 
pod tym względem znacznie gorzej. 
Niestety niewielka pociechą jest 
istnienie na obydwu tych dworcach 
dobrych warunków pracy dyżurne­
go i informacji...

Jak najgorsze świadectwo wysta­
wia kierownictwu PKS częste jd- 
w o ł y w a n i e kursów. Niekiedy 
przyjazd o z góry określonej porze 
jest sprawą pierwszorzędnej wagi, 
odbywają się przecież ważne spot­
kania, narady, ktoś się umówił na 
przykład u lekarza, czy choćby na 
randkę. Niestety, nabycie biletu 
PKS niczego właściwie nię gwaran­
tuje...

Zgódźmy się. tu również mon 
istnieć przyczyny obiektywne Ale 
<ak wytłumaczyć fakt, że odwołuje 
się w godzinach popołudniowych 
■urs (najczeście1 zdarza się to w 

kierunku do Wisły ) rzekomo z

przyczyn technicznych, a równocze­
śnie na parkingu koło dworca PKS 
stoi po kilkanaście autobusów, zaś 
obsługa pęta się po lokalu dyżur­
nego ruchu?

Tego, że powody „techniczne” 
maja nie zawsze taki charakter, 
dowodzi sposób reakcji na inter­
wencje pasażerów. Otóż jeśli trafią 
się wśród nich osoby, które potra­
fią dochodzić swych uprawnień, ja­
kimś cudem znajduje się w końcu 
i autobus i obsługa, jeśli natomiast 
pretensje kończą na przysłowio­
wym kiwaniu palcem w bucie, 
choćby ceremonii tej towarzyszyły 
najbardziej nawet dosadne, ale nie­
zbyt głośno wypowiadane epitety 
— kurs po prostu „wypada”...

A w dodatku bardzo rzadko zda­
rza się. żeb” dyżurny ruchu czy 
osoba' zasiadająca przy mikrofonie 
zechciala rzetelnie poinformować o 
terminie odjazdu następnego auto­
busu. ewentualnym sposobie prze­
pisania godziny kursu czy zwrotu 
gotówki, żeby zecljciała choćby 
przeprosić...

O dach nad głowę
Mówiąc o warunkach podróżowa­

nia, nie sposób nie wspomnieć o 
chronicznym niedostatku poczekal­
ni czy choćby prostycf zadaszeń. 
Nawet w Cieszynie, który chlubi 
się posiadaniem niezłego (ale przy­
ciasnego) dworca, znaczna cześć au­
tobusów odjeżdża z ulicy Kolejo­
wej. przy której nie ma gdzie do­
słownie głowy schronić, gdy pada 
deszcz, śnieg, gdy dokuczają mro­
zy i wiatry.

To prawda, że na wielu przystan­
kach w powiecie jest pod tym 
względem znacznie leniej, ale pra­
wdą jest również, że aż trzy czwar­
te (!) istnićjacej ilości zadaszeń i 
poczekalni zbudowano w czynie 
społecznym, siłami samych zainte­
resowanych.

Oczywiście jesteśmy całym ser­
cem za rozwijaniem czynów społe- 
« nych i zawsze do nich zachęcamy, 
ale godzi się przvr>omnieć, że ist­
nieje wstydliwie raczej przemilcza­
ne zarząd enie Ministerstwa Komu­
nikacji z 18 maja 1060 roku, opu­
blikowane zresztą w „Monitorze 
Polskim", które wvražnie mówi, iż 
budowa, remont i utrzymanie zada­
szeń należy do przewoźnika, czyli 
w naszym przypadku do PKS. A

tymczasem kierownictwo cieszyń 
skiego Oddziału nie martwi się na­
wet tym, że szereg wykonanych 
już zadaszeń (jak np. w Krasnej) 
stoi od jesieni bez pokrycia...

Tematem samym dla siebie jest 
kultura obsługi i podróżowania, 
zbyt wiele jednak wypisaliśmy już 
na ten temat atramentu, by raz je­
szcze wracać do tej sprawy. Wiele 
winv ponosi tu zresztą nie tylko 
kadra kierowców i konduktorów, 
ale wadliwa organizacja pracy, no 
i my sami, pasażerowie.

Zyskali sympatię i uznanie
PKS może się poszczycić wieloma 

ludźmi, którzy pracują naprawdę 
solidnie, zyskując sobie sympatię i 
uznanie. Spośród kierowców można 
tu wymienić przykładowo braci 
Tatków, braci Rnckii :h z Jawo­
rzynki, Kazimierza Husara, Stani­
sława Grzybka, Bolesława Madię. 
Stanisława Śleziaka czy Jana Ko­
niecznego, których wozy wyglądają 
zawsze estetycznie, którzy punktu­
alnie podjeżdżają na stanowiska ■> 
punktualnie odjeżdżają. którzy 
chętnie zabierają na przystan­
kach podróżnych, a w dodatku 
mają jeszcze dla nich miły uśmiech.

Nie brak również naprawdę do­
brych i solidnych konduktorów. Za 
wzór innym służyć mogą tacy lu­
dzie, jak Henryk Dzida, Jan Cu- 
dzik, Władysław Maciaś czy Tade­
usz Grela, którzy są nie tylko grze­
czni, ale chętnie udzielają pomocy 
osobom starszym czy dzieciom, któ­
rzy z siedli tak wiaźna w ich zn 
wodzie umiejętność współżycia z 
ludźmi i łagodzenia ewentualnych 
konfliktów.

Bardzo byśmy sobie życzyli, by 
ludzi tego pokroju i stylu pracy 
było jak najwięcej. Mamy prawo 
spodzjgwać się, że zapowiedziana 
nä 1 kwietnia reforma systemu 
płac w transporcie spowoduje za­
hamowanie szkodliwej z ekonomi­
cznego i społe' zr-go punktu widze­
nia fluktuaci! kadr, przyczyni się 
do podniesienia morale pracowni­
ków i solidniejszego wykonywania 
ich niełatwej pracy.

Nieomal co czwarty mieszkaniec 
powiiatu korzysta codziennie z 
usług PKS. Jakość pracy tego 
przedsiębiorstwa musi nas zatem 
żywo obchodzić. W poniektórych 
sklepach figurowały ongiś wywie­
szki z napiserń: „Chcesz być u- 
przejmie obsłużonym — bądź sam 
uprzejmym”. Nie ręczę za absolut­
ną wierność treści, ale sens jest 
chyba jasny. W przypadku PKS ma 
się na pewno sprawa tak samo jak 
w sklepie — nie mamy mianowicie 
mo—’nego prawa do żądania kul­
turalnej obsługi, jeżeli sami jesteś­
my z tą kulturą na bakier.

Kadra pracowników transportu 
nie wyzbędzie säe swych rodzących 
agresję kompleksów póty. póki nie 
stanie się dla niej oczywiste, że cie­
szy się społecznym uznaniem i pod­
leca snrawiedïiw'm. wyzbytym z 
subiektywnych emocji osadom spo­
sobu wykonywania ich zawodo­
wych obowiązków.

___ idokonczenie ze str. i>

nJü/f10'’0* przV rozważaniu 
ści'i,ar^zi'ei istotnych dla przyszlo- 
nion a!u kweslii gospodarczych, de- 
nych af'CIn,,ch’ urbanizacyjnych > >n- 
cLn pr°Nem kobiecy pojawia się z 
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z Se zwycięża często tradycyjne 
pr jn,owanie roli kobiety, kołtuński 
b0ZeSt,d> niczym nieuzasadnione o- 
to priec* zatrudnianiem. W rezul- 
koC'e Spo®r^í* dvtoch osób o jedna- 
i lT'u- ' kwalifikacjach — mężczyzny 

kobiety — z reguły większe szan- 
zatrudnienia ma ten drugi.

CzV słusznie?

Praca zawodowa kobiet nie jest 
zjawiskiem właściwym jedynie kra­
jom socjalistycznym lub — jak mnie- 
majg niektórzy — rezultatem dgże- 
nia do poprawy rodzinnego budżetu. 
Proces aktywizacji zawodowej kobiet 
stanowi przede wszystkim wynik 
rozwoju cywilizacyjnego i towarzy­
szących mu procesów emancypacyj 
nych — niezależnie od stopnia za­
możności społeczeństwa.

Już z tego choćby względu, pomi­
jając istotne przecież, zwłaszcza u 
nas, na Śląsku, potrzeby borykającej 
się z kłopotami kadrowymi gospo­
darki, teoryjki o perspektywie po­
wrotu kobiety do domowych piele­
szy, do godności strzegącej domo-
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„PUCH MÄROT”...
wego ogniska westalki są po prostu 
śmieszne, bo całkowicie nierealne.

Zwłaszcza, że nastąpiły również 
głębokie zmiany w postawach sa­
mych kobiet, dla których praca za­
wodowa stała się źródłem satysfak­
cji, autentycznego awansu. Zwłasz­
cza, że pracujące kobiety reprezen­
tują wyższy niż mężczyźni poziom 
kwalifikacji.

Ićh awans stał się więc faktem.
Niestety, aktywizacja zawodowa

kobiet odbywa się jednak głównie 
ich kosztem, koszUm ich zwiększo­
nego wysiłku, do poprzednich obo­
wiązków żony i matki dochodzą bo­
wiem nowe.

To prawda, że obecna polityka 
społeczna i ekonomiczna państwa 
zmierza do wydatnej pomocy pra­
cującej kobiecie, że wiele w tym 
zakresie już zrobiliśmy. Zbyt wolno 
postępuje jednak unowocześnianie 
gospodarstwa domowego, niedosta­
teczna jest organizacja usług, nie­
sprawiedliwy podział czynności w 
rodzinie, co daje o sobie znać wie­
loma konfliktami, ustawicznym na­
pięciem nerrowęm i nadmiernym 
zmęczeniem kobiety.

Do dramatycznie napiętego bud­
żetu czasu kobiety pracującej dodaj­
my nierzadkie przypadki niechętne­
go traktowania przez kierownictwa 
instytucji i przedsiębiorstw kobiet 
rodzących czy posiadających małe 
dzieci, zżymanie się na przedłużone 
urlopy macierzyńskie...

Nie chcemy się nad tymi sprawa­
mi rozwodzić, są dostatecznie do­
brze znane. Chodzi nam wszakże o 
podkreślenie, że istnieją znaczne, a 
dalekie od wyczerpania możliwości 
pomocy pracującej kobiecie, pomo­
cy, która ułatwi również należyte 
funkcjonowanie tej tak ważnej ko­
mórki społecznej, jaką stanowi ro­
dzina.

Sfifes ZNIEWAŻYLI
DM MILICJANTA

I
KRZY JANIAKA 1 o rok od nie­
go młodszy jego brat Józef od 
urodzenia mieszkają w Pielgrzy- 
mowlcach.

Jerzy Janulka z zawodu kowali, pro­
wadzi 7-hektarowe gospodarstwo rol- 
Pe: a Jego brait Józef, z zawodu ko­
łodziej. pracuje w Kc lalni Węgla Ka- 
mipunego .Jastrzębie”.

W dniu 3. X. 1973 r. obydwaj bracia 
Udali się zaprzęgiem konnym do Ze­
brzydowic, -idzie mieszka leb wujek, 
Który z racji jakiejś uroczystości ro- 
“źinnej urządził mocno zakrapiane 
alkoholem przyjęcie.

W późnych godzinach wieczornych 
“go samego dnia wracający po słu.- 
ble do domu funl cjonarlusz MO Ka- 
“hilerz G. zauważył jadącą publicz­
ka drogą w Zebrzydowicach nie­
oświetlony furmankę, którą zatrzy­
mał w celu wylegitymowania woźni­
cy i ewentualnego ukarania go man­
datem karnym. Woźnica okazał się 
ozef Janulka, który bez sprzeciwu 

Z funkcjonariuszowi swój dowód 
jazdyty 1 wyJa®nlł Przyczyny nocnej 
-,i,a’’'lm,erz G widząc źe woźnica 1 
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mentefi "wwrwni Skorzystał ten mo- 
■wój dowódW 1,lcJantowl * 
wsiadł na furr?î°?lsty- a następnie 
■fe Od mle^“anke 4 zaczął oddalać 
nulka kotmlł ï «darzenia. Jerzy Ja- 
tomionego mnu^“26 k111“ razy p“0' SWolm bratem“ Janta 1 o°bleSł za 

klei*>  wyrff7(S;11dïsponuJf,c motocy- 
yprzedzli furmankę á popro­

sił o pomoc wracających r pracy 
dwóch kolejarzy. Franciszka K. i Jó­
zefa B. Zbliżającą się furmanką 
funkcjonariusz MO usiłował zatrzy­
mać przy pomocy czerwonego światła 
latarki i wzywania do zatrzymania 
pojazdu, lecz poczynania te nie od­
niosły żadnego skutku. JanuLkowie 
kontynuując szaleńczą jaedą zmusili 
Kazimierza G. do uskoczenia im z 
öJ'Qglj gdyż w przeciwnym przypad­
ku zostałby stratowany przez konie. 
Kazimierz G. stosując różne metody 
zatrzymał wreszcie rozpędzoną fur­
manką i wezwał ponownie woźnicą 
do okazania dokumentów.

W odpowiedzi na powyższe Jerzy 
Janulka ponownie zeskoczył z fur­
manki i obrzucając milicjanta wul­
garnymi wyzwiskami przytrzymał go 
za rçce. umożliwiając swemu bratu 
ucieczką.

Tym razem »atakowanemu mili­
cjantowi pośpieszyli z pomocą dwaj 
kolejarze, którzy przytrzymali rozju­
szonego agresora, umożliwiając Ka­
zimierzowi G. kontynuowanie pościgu 
za oddalającą sią furmanką.

Okazało się, że w międzyczasie woź­
nica zamroczony alkoholem i zde­
nerwowany wjechał do rowu 1 mimo 
woli zatrzymał sie czasowo na miej­
scu. Wymieniony nie dając jednak 
za wygraną, rzucił sie ponownie na 
interweniującego milicjanta i szar­
piąc go za mundur doprowadził do 
tego, źe obydwaj zjaczell rtc tarzać w 
pobliskim rowie. Jeszcze bardziej 
agresywny okazał sią jego brat, który 
zdołał sie uwodnić od dwóch koleja­
rzy 1 pośpieszył woźnicy z pomocą, 
umożliwiając mu ponowną ucieczką.

Wściekle ataki Jerzego Janulki 
zmusiły chwilowo milicjanta 1 dwóch 
kolejarzy do odstąpienia od jego za­
trzymania i doprowadzenia do poste­
runku MO.

O zajściu Kazimierz G. zawiadomił 
bezzwłocznie Komisariat Kolejowy 
MO w Zebrzydowicach, po czym 
wspólnie z dwoma innymi funkcjona­
riuszami udał jle do mieszkania Ja-

nulków. I tym razem obydwaj braęla 
odmówili dobrowolnego udania sie z 
millcjantamd do Komisariatu, a gdy 
ol siłą usiłowali umieścić ich w samo­
chodzie, stawiali zdecydowany opór, 
obrzucając ich przy tym wulgarnymi 
przezwiskami. W tej sytuacji funk­
cjonariusze muslelà posłużyć slą ra­
dykalnymi śroikami i skutych w kaj­
danki krewkich braciszków doprowa­
dzili do pociągu celem przewiezdenia 
Ich do aresztu Komendy Powiatowej 
MO w Cieszynie.

Gdy cmaieźll sie }uż w pociągu Je­
ny Janulka »proponował Kazimie­
rzowi G, aby odstąpił od doprowadze­
nia ich do Komendy, obiecując mu w 
zamian za to 2000 zł. a następnie 
stawkę te podwyższył do 4000 zł.

Józef Janulka, przesłuchiwany Ja­
ko podejrzany, przyznał sie w zasa­
dzie do winy potwierdzając, że istot­
nie znieważył funkcjonariusza MO za­
równo w czasie pierwszego zajścia w 
Zebrzydowicach, jak d później w Piel­
grzym owicach. Przyznał sie również, 
że umożliwił ucieczkę Swemu bratu 
i stawiał czynny opór przybyłym po 
niego milicjantom.

Jerzy Janulka przyznał sie nato­
miast do winy tylko częściowo. Po­
twierdził wprawdzie że w Zebrzydo­
wicach znieważył jednego z interwe­
niujących kolejarzy oraz że stawiał 
czynny opór funkcjonariuszom, w 
czasie, gdy cl zabierali go z domu. 
Zaprzeczał natomiast Jakoby usiło­
wał przekupić milicjanta i miał do­
konać na niego czynnej napaści.

Obrona ta nie mogiał jednak być 
uwzględniona, gdyż zebrane w spra­
wie materiały dowodowe w pełni po­
twierdziły jego winę co do wszyst­
kich zarzucanych mu czynów.

Na rozprawie, która odbyła sią w 
lutym br. w Sądzie Powiatowym w 
Cieszynie Sąd uznał winą obydwu 
oskarżonych za w pełni udowodnioną 
i skazał Jerzego Jan ulke na 1 rok i 6 
miesięcy pozbawienia wolności oraz 
orzekł od niego na rzecz Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej Zarzą­
du Powiatowego w Cieszynie kwotą 
3000 zł. Józef Janulka został skazany 
łączmie na 1 rok pozbawienia wolnoś­
ci i został zobowiązany do zapłace­
nia na rzecz PKPS kwoty 2000 zł. Po­
nadto obydwaj oskarżeni zostali ob­
ciążeni kosztami postępowania 1 opła­
tami sądowymi w kwotach: Jerzy Ja­
nulka 3000 zł, zaś Józef Janulka 1800 
złotych.

Od wyroku Sądu I instancji przy­
sługuje prawo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI 

CZY MUSIMY BYĆ 
umundurowani?

TAKIE właśnie pytanie nasunę 
ła mi ostatnia wizyta w sko­
czowskiej Garbarni, której 
inicjatywy produkcyjne, — a 

ściślej mówiąc — poszerzony w o- 
statnich miesiącach asortyment wy­
robów budzić powinien nie tylko 
szacunek, ale i owocować w po­
myślne dla zakładu handlowe kon­
trakty.

Tymczasem, pomimo niewątpli­
wej chłonnośdi rynku wewnętrzne­
go na atrakcyjną konfekcję we- 
lurową, sprawa nie rozwija się tak. 
jak by należało przewidywać.

Otóż, jak już niejednokrotnie In­
formowaliśmy, zakład lako jedyny 
w kraju produkuje cielęce skóry 
odzieżowe i obuwnicze, gdy nie li­
czyć niewielkiej ilościowo produk­
cji dostarczanej przez garbarnię 
warszawska.

W roku ubiegłym wvnrodukowa- 
no w Skoczowie 11 tysięcy m ;trów 
kwadratowych skór pomad plan 
wartości 15 min złotych. Tak znacz­
ne przekroczenie założeń programo­
wych uzyskano głównie dzięki 
wprowadzeniu do produkcji no­
wych poszukiwanych .asortymen­
tów skór odzieżowych w mniejszym 
stopniu — obuwniczych. Wszystkie 
te wyroby trafiły do odbiorców. 
Rok obecny minie garbarni pod 
znakiem modernizacji i, pomimo że 
prace remontowe nie ■wpłyną ko­
rzystnie na warunki produkcji 1 jej 
efektywność, to przecież wykon- 
czalnia, której to renowacja głów­
nie dotyczy, pracować będzie nie­
przerwanie. W rezultacie plan ro­
ku 1974 jest o 8 proc, wyzs’y od 
planu ubiegłorocznego, co oznacza, 
że poszukiwane rodzaje skór cielę­
cych odzieżowych a więc welurów 

(zamszopodobnyi h) I appanów ( z 
gładkim licem) w kilkunastu baje­
cznych kolorach będą mogły w po­
staci płaszczy i kurtek trafić do 
sklepów.

Okazuje się jednak, i w tym ca­
ły szkopuł, że odbiorcy początkowo 
niezmiernie zainteresowani koloro­
wymi skórami, w tej chwili wraca­
ją do tradycyjnych zamówień 
<-zerń, brąz, ciemna zieleń). Sło­
wem, szansa na przeprowadzenie 
skutecznej batalii przeciwko sza- 
rzyźnie w branży odzieżowej zna­
cznie zmalała.

Dlaczego tak się dzieje, trudno 
powiedzieć. Fakt jednak pozostałe 
faktem. Zakłady odzieżowe i spół­
dzielnie z dyktatorami krajowej 
mody „Telimeną” i „Modą Polską” 
na czele wzbraniają się przed 
przyjmowaniem kolorowych welu- 
rćv;. Być może, mają kłopoty z do­
bu raniem do produkowanych przez 
siebie płaszczy i kurtek dodatków 
pasmanteryjnych, guzików, nici etc. 
Nie wydaje się jednak, by to mogło 
stanowić generalną przeszkodę. Na 
dowód tego posłużyć może przykład 
krakowskiej spółdzielni pracy 
„Strój”. Zakupiła ona w skoczow­
skiej „Garbami” kolorowe welury 
i nie ma — jak dotąd — żadnych 
kl jpotów ze zbytem gotowych wy­
robów. Wręcz przeciwnie — kolo­
rowa konfekcja skórzana cieszy się 
wśród krakowiaków olbrzymim po­
wodzeniem.

Sadzimy więc, że nieuzasadniona 
niechęć do estetycznej kolorowej o- 
dzieży zostanie przełamana i że 
dobrym jakościowo skórom ze Sko­
czowa nigdy nie zagrozi kwaran­
tanna w magazynach. (j.l.)

REDAKCJI

MSTV

NIEŚCISŁOŚĆ
Artykuł Barbary Iwanowskiej 

przedrukowany na łamach Gło­
su Z^mi Cieszyńskiej pt. „Czas 
wojny, czas pokoju’’ skłonił 
mnie do skreślenia na ten temat 
paru słów.

Prawdopodobnie red. Iwanow­
ska zrobiła sobie kiepskie no­
tatki, względnie uprościła pew­
ne wydarzenia, a na dodatek 
nie czytała chyba książki, którą 
tak propaguje.

Prawdą jest, że „Głos Ziemi 
Cieszyńskiej’’ publikował po raz 
pierwszy tłumaczenie powieści 
„Na krótkiej fali”. Nasz tygod­
nik publikował również wiele 
innych materiałów, opisującpcłi 
spotkania Anisimowej na na­
szym terenie. Dziwię się więc, 
źe artykuł Iwanowskiej został 
przedrukowany bez poprawek.

„Wylądowałam wraz z dwoma 
kolegami w okolicy Bielska- 
Białej’’ — stwierdzono m. in. w 
artykule. Tymczasem Anisimo- 
wa wylądowała w dolinie Dob- 
ki, skąd przedostała się do 
Brennej. Nieprawdą jest też, że 
zrzucono ją wraz z dwoma ko­
legami. Anisimowa wymieniła 
następujących kolegów: Piotruś, 
Paweł, Sawa, Tadeusz, Wasyl, 
Mikołaj, Piotr, poza tym siebie 
i majora, co czyni razem 0 o- 
sób.

Poza tym, skąd się wziął w 
górach niemiecki kolonista, 
którego rzekomo zabiła? Był to 
po prostu zdrajca, mieszkaniec 
Brennej. Po sześciu dniach ura­
tował jej życie obywatel z Dąb­
ki, Paweł Sztwiertnia, który 
nawiązał kontakt z partyzanta­
mi.

Czytelnik nie może przyjmo­
wać historii Anisimowej w roż­
nych wersjach, skoro jedna, 
prawdziwa raz już została usta­
lona.

Oswald SZCZUREK

NIEŻYCIOWE DECYZJE
Wielce cieszyli się mieszkań­

cy osiedla Targowa-Towarowa 
w Skoczowie z budowy okaza­
łego pawilonu handlowego.

Niestety. Zamiast sklepu o- 
gólrmspozywczego powstał tylko 
nowy sklep delikatesowy, ale 
otwarty w godz. od 11 do 19.

Do pawilonu przeniesiony zo­
stał sklep mięsny z drugiego 
końca ul. Targowej, ale to nie 
zapobiegło stałym kolejkom.

Całe skrzydło gmachu na pię­
trze oddano na potrzeby dwu 
sklepów specjalistycznych ze 
sprzętem radiowo-telewizyjnym 
oraz domowym sprzętem zme­
chanizowanym, ZU RT otworzył 
tutaj również punkt naprawy 
telewizorów.

W okazałych sklepach prze­
mysłowych pełno towaru, ale 
klientów w ogóle nie widać 
(Skoczów posiada już 2 punkty 
sprzedaży telewizorów i 3 punk­
ty ze sprzętem mechanicznym}, 
a mieszkańcy osiedla dalej tra­
cą niepotrzebnie drogocenny 
czas i jak przedtem biegają za 
nabiałem, pieczywem, rybami, 
warzywami.

A swoją drogą — nie negując 
potrzeby sklepu delikatesowego 
— czy nie można by w miejscu 
niepotrzebnych obecnie sklepów 
przemysłowych uruchomić pie­
karni i sklepu ogólnospożywcze­
go otwieranych o godz. 6 rano, 
ażeby mieszkańcy osiedla i 
dzielnicy mogli się zaopatrzyć 
w świeże pieczywo i mleko je­
szcze przed pójściem do pracy? 
A czy sklep z obuwiem i arty­
kułami dziewiarskimi nie miał­
by większego powodzenia i nie 
odciążyłby przeładowanego cen­
trum handlowego miasta?

Nazwisko znane Redakcji
PROSIMY O POMOC

W dniu 30 stycznia 1974 roku 
zamknięto sklep spożywczy w 
Kaczycach Dolnych. Uniemożli­
wiło to dokonywanie podstawo­
wych zakupów ck. 1200 miesz­
kańcom wsi.

Jest to jedyny punkt spożyw­
czy, z którego kor~ystają prze­
de wszystkim ludzie starzy, e- 
meryci. Dla nich wijazd do na­
stępnego sklepu oddalonego ok, 
4 km jest bardzo utrudniony.

Prosimy więc o pomoc w na­
szej trudnej sytuacji i o na­
tychmiastowe interwencję.

Mieszkańcy Kaczyc Dolnych

DUŻE ZMARTWIENIE
Takie zmartwienie od długie­

go już czasu ma najstarszy świa 
dek dziejów Ziemi Cieszyńskiej, 
a zwłaszcza Ustronia — dąb, 
stojący przy ul. 22 Lipca. ob"k 
osiedla „Donatówki”, naprzeciw 
sklepu rzeźniczego.

Ten zaniedbany okaz przyrod­
niczy prosi się, by yo ratować.

Dlaczego nikt go nie pielęg­
nuje, dlaczego brak przy nim 
tablicy informacyjnej i odpo­
wiedniego ogrodzenia zabezpie­
czającego?

W imieniu ustrońskiego „Bart­
ka” kieruję prośbę do ojcóio 
miast z Ustronia o wzięcie w 
stałą opiekę tak zapomnianego 
pomnika przyrody.

Rudolf MITKEGA
Ustroń
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Pielęgnował 
góralski obyczaj

JAN KROP

Z ISTEBNEJ odeszła piękna po­
stać, która trwale wpisała nlę 
w pamięć i kulturę środowi­
ska.

Dnia 21 stycznia 1974 zmarł twór­
ca — pisarz i gawędziarz ludowy 
— Franciszek Legierski

zykiem. Improwizowanymi histo­
ryjkami z życia górali przeciwsta­
wiał się intensywnie napierającym 
wpływom współczesności.

Jako obrońcy stroju przodków 
swoich, nie było mu łatwo. W zacho 
wanym zeszycie, zapl ywanym za­
pewne i w czasie swojej szatniar- 
skiej pracy w restauracji na Kuba- 
lonce. skarżył sie. ale z właściwym 
tylko sobie humorem, na konse­
kwencje noszenia stroju góralskie­
go.

„Nie dyckl być dobrze prawdzi­
wym gorolym I zachowywać jego 
tradycje. Bo jo se roz szel przez 
Wisłym I tak mi okropnie kyrpis- 
ka zeschły, żech musloł iść kąsek 
potokym, coby sie mi rozeschîv. A 
przechodził gojny terendy i zapisoł 
mie, że jo ryby — pstrągi ohytoł 
i musiołech korym zapłacić**.

W środowisku był powszechnie 
podziwiany i łubiany za zdrowy 
dowcip.

Powszechnie nazywano go „Bul­
ką”, gdyż „bulczoł”, czyli opowia­
dał. Jego przezwisko, które zapew­
ne sam sobie nadał, widnieje na 
wielu dyplomach i nagrodach, zdo­
bywanych na konkursach gawę­
dziarskich.

Urodził się 25 lipca 1899 r. w Iste­
bnej. Jego wykształcenie ograniczy­
ło aię do 5 klas szkoły ludowej. We 
wczesnej młodości poznał gorycz 1 
trudy I wojny światowej, a po jej 
zakończeniu działał w korni*  11 ple­
biscytowej. Gdy ta nie rozt dązała 
sprawiedliwie sprawy Śląska, 
chwycił za broń i wałczył w po­
wstaniu, za co otrzymał Krzyż 
Śląski n klasy. Gwiazdę Śląską i 
Medal Niepodległości. W okresie 
dwudziestolecia międzywojennego 
był w Istebnej sekretarzem Związ­
ku Weteranów Powstań Śląskich. 
W tym także :zasle pisał artykuły 
do „Gwiazdki Cieszy „sklej”

Pracę o chanakterze społeczno- 
politycznym godził z pisarstwem. I 
tak, w 1929 r. napisał sztukę w 
czterech aktach „Czarna chmura 
nad Baranią”. Utwór cieszył się Tjo- 
Wixizeniem. Po II wojnie świato­
wej stworzył sztukę pt. „Pokój 
zwycięży”, która również grywapo 
w jego środowisku.

Nostalgia napawa myśl, że Fran­
ciszek Legierski nie ubarwi już ulic 
Cieszyna swoim strojem, ani w au­
tobusie do Wisły i Istebnej nie opo­
wie wesołej anegdoty, którą wzbu­
dzał szczery, por odny śmiech na 
twarzach.

Do ostatniej chwili ludowym o- 
dzieniem manifestował żywotność 
nie tylko własną, ale i folkloru bes­
kidzkiego. Tym strojem, ciętym je-

Do ostatnich chwil był człowie­
kiem aktywnym, uczestniczył w 
konkursach gawędziarskich i estra­
dach ludowych. Ostatni jego publi­
czny występ miał miejsce na jubi­
leuszowym X Tygodniu Kultury 
Beskidzkiej w 1973 roku w Wiśle.

Zmarł w wieku 74 lat i pochowa­
ny został w swej rodzinnej miej­
scowości. Wraz z nim odeszła cząst­
ka dawnej, malowniczej Istebnej.

• W KRAKOWIE roz­
strzygnięty został konkurs 
pn. „Pa «ne pióro”, rozpi­
sany dla studentów polonij­
nych wyższych uczelni. 
Konkurs, który miał na ce­
lu wyłonienie najlepszych 
studentów, przyniósł gene­
ralne zwycięstwo Polakom 
z Czechosłowacji, którym 
przypadły pierwsza 1 czwar 
ta nagroda. Zdobywcami 
tych nagród zostali: Jolan­
ta S wie rezek 1 Paweł Szat- 
narowskl. (JO)

• XXI POWIATOWY
PRZEGLĄD SZKOLNYCH 
ZES i-OLGW ARTYSTYCZ­
NYCH odbędz-le stę w 
dniach od 12 do 15 marca 
br. W imprezie tej. zorgani­
zowanej przez Wydział 
Oświaty 1 Wychowania oraz 
Kultury Drzędu Powiatowe­
go, wystąpią zespoły chó­
ralne, taneczne, wokalne, 
pieśni 1 tańca, wokalno-in­
strumentalne, akrobatyczne 
1 teatralne ze wszystkich 
cieszyńskich szkół, ognisk 
i Coinów kultury. Dnia 12 
bm. e godz. * odbędzie aię 
przegląd w Szkole Podsta­
wowej w Strumieniu, w 
dzień później, ró- uleż o 
godz. ». w cieszyńskim Do­
mu Kultury, a 14 marca w

sali kinowej „Marzenie” w 
Wiśle. Tego samego dnia, o 
godz. 13, rozpocznle się 
przegląd w Zakładowym 
Domu Kultury „Kużnlk” w 
Ustroniu, natomiast 15 mar 
ca, o godz. 9, podziwiać bę­
dziemy młodych artystów 
na deskach Domu Ludowe­
go w Koniakowie. Najlepsze 
zespoły wezmą udział w 
wojewódzkim przeglądzie 
w cieszyńskim Teatrze im. 
A. Mickiewicza, w dniach 
od 22 do 24 marca. (cz)
• WYRÓŻNIENIA DLA 

RED. OSZELDY. w zorgani­
zowanym przez Minister­
stwo Kultury i Sztulat  kon­
kursie pod hasłem „Lato 
73” wysoko oceniono udział 
znanego cieszyńskiego dzia­
łacza red. Wł. Oszeldy. 
Spośród wielu prac, któ­
rych autorzy dzielili się 
swoimi propozycjami na te­
mat sposobów organizowa­
nia życia kulturalnego w 
mlejscowośi lach wypoczyn­
kowych. jury wyróżniło 11. 
Jedną z równorzędnych 
pierwszych nagród otrzymał 
właśnie nasz stały współ­
pracownik — Władysław 
Oszelda. Za podobne opra­
cowanie redaktor O: »elda 
zdobył także nagrodę tele­
wizyjnego magazynu „Fo­
rum”.

*

• XIII OGÖLNOJOLSKI 
KONKURS PIOSENKI RA­
DZIECKIEJ. Dnia 13 lutego 
odbyły się w cieszyńskim 
Domu Kultury eliminacje 
powlrtow. xni Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej. W konkursie 
brało udział 15 uczestników 
indywidualnych 1 zespoło­

wych. W popisach zwycię­
żyła In a Kapuścińska, re­
prezentująca klub przy Ce­
mentowni Goleszów. Drugi 
miejsce zdobył itudent ’ 
— Andrzej Bisok, a trzecie 
Eugeniusz Wicherek, także 
a klubu Cementown' Poza 
tym wyróżniono Jana Ka­
czorowskiego z Clsownicy.

(j.1-1
• CHOR FILII UNIWER­

SYTETU Śląskiego prze­
bywał ostatnio w 1 -zyńcu 
na zaproszenie tamtejszego 
towarzystwa śpiewaczego 
„Hutnik". Pięciodniowy po­
byt miał charakter szkole­
niowy. Przeprowadzono 
również wspólne próby z 
chórem „Hutnik" w związ­
ku z planowanym koncer­
tem w dniu 17. V. br. Poza 
tym Chór Akademicki zor­
ganizował 4 występy w pol­
skich szkołach oraz w domu 
PZKO w Trzyńcu.
• ZJAZD MATURZY­

STÓW PSH SPRZED 50 LAT 
Komitet Organizacyjny 
byłych absolwentów Pań­
stwowej Szkoły Handlowej 
w Cieszynie prosi wszyst­
kich. którzy zdawali matu­
rę przed 5o” laty o podawa­
nie swoich adresów w 
związku z jubllÄiszowym 
spotkaniem, które odbędzie 
stę w Cieszynie, w czerwcu 
br. Listy z adr< sami należy 
kierować do Klemensa Koż- 
biala. Cieszyn. Stary Targ 2.

<x)
• KLUB PROPOZ rCJI. 

Zdrowie dziecka w wieku 
przedszkolnym 1 szkolnym 
a środowisko — oto tytuł 
drugiej z kolei pogadanki 
dra Tadeusza Jarosza. 
Przedstawi on w niej mało 
znane aspekty wychowania

na tle tych elementów śro­
dowiskowych, które najczę­
ściej uchodzą naszej obser­
wacji. Ponadto będzie mó­
wił o potrzebach wynika­
jących z obserwacji wi 1 
rodzących się na tle braku 
znajomości podstawowych 
zasad higieny, 1 zmian, 
powstających poJ wpływem 
przyczyn genetycznych. Na 
spotkanie to organizatorzy 
zapraszają zarówno wycho­
wawców jak i rodziców, a 
także osoby interesujące 
się zdrowiem naszych dzie­
ci 1 młodzieży. Odbędzie się 
ono w dniu 8 marca br. o 
godzinie 18 w „Naszym Ką­
ciku".

(x>

• METALOWIEC zamie­
ści! w nr 3 fotoreportaż pt. 
„List z zimowiska". Jest on 
poświęcony dzieciom które 
pooczas ostatnich zlniowvrh 
wakacji odpoczywały na 
zimowisku zoigsnizowanym 
w murach Szkoły Podsta­
wowej m. Franciszka Wa- 
niołkl w Lipowcu.

(kar)
• zaranie Śląskie nr 

4 z ub. roku zawiera w 
dziale „Materiały” pracę Ml 
rosława Fazana pt. „Gimna­
zjum Polskie w Cieszynie 
jako środek MUko.’y (1895 
— 1922)',  w której autor 
przedstawia rolę tejże pol-

*

klej szkoły średniej w 
dziedzinie badań regionall- 
stycznych, historycznych 1 
literackich. Również w In­
nych pracach, dotyczących

badań historycznych, o 
dziejach Śląska w okresie 
międzywojennym 1 powo­
jennym znajdujemy wiele 
materiału o Cleszyńsklem.

(z)
• ZWROT za m-c luty br. 

zamieścił sylwetkę Józefa 
Kledronia. wybitnego dzia­
łacza społeczno-kulturalne­
go na Śląsku Cieszyńskim 
w latach przed I wojną 
światową, a później mini­
stra przemysłu i handlu 
(1923 — 1925) rządu polskie­
go. Autorem szkicu biogra­
ficznego jest Alojzy Main- 
ka. Wśród innych materia­
łów o Cleszyńsklem warto 
wymienić: Gustawa Przecz- 
ka: „Prezentuj pióro”, Jó­
zefa Łyska: „Wędrówki na- 
zewnlcze” oraz Józefa On- 
drusza: „Człowiek w po- 
wlarkach cieszyńskich”.

(z)• „Śląska rzežba lu­
dowa w rREWNIE" to ty­
tuł ostatnio wydanej przez 
Polskie Towarzystwo Ludo­
znawcze we W roclawiu 
książki Edwarda Ozgowicza. 
w które i zamieszczono rów 
nież ki.kanaście prac arty­
stów ludowych ze Śląska 
Cii szynskiepo. (z)

< . “IEKREACJA FIZYCZ­
NA — miesięcznik Zarządu 
Głównego TKKF w nr 
2 (154) zamieścił artykuł za­
tytułowany „Cieszyńskie 
drogi rekreacji: C-ELMA, 
KARTON”. Szkic przedsta­
wia osiągnięcia, teraźniej­
szość or iz perspektywy 
rozwoju ognisk TKKF 
istniej icych przy Zakła­
dach Elektro-Maszynowych 
CELMA 1 Cieszyńskich Za­
kładach Kartonlarskich
KARTON. (kar)

Młodzież ze wszystkich szkól podstawowych naszego powiatu solidnie 
przygotowuje sit; do zbliżających się przeglądów zespołów artystycznych 
i konkursów. Q No zdjęciu dziewczęta i chłopcy z Koniakowa podczas 
ubiegłorocznego pokazu no estradzie cieszyńskiego Rynku. • Fot.: 

Paweł Czupryna.

KALENDARZ BESKIDZKI
Ostatnio pojawił się w kslecar- 

niach „Domu Książki” i w kioskach 
„Ruchu” kolejny rocznik „Kalenda­
rza Beskidzkiego” na rok 1974.

Chociaż ukazał się ze znacznym o- 
póżn leniem, sprawił cieszyńskim czy 
telnikom przyjemną niespodziankę, 
zawiera bowiem sporo materiałów do 
tyczących naszego regionu i to z róż­
nych dziedzin oraz różnych okresów 
historycznych.

Są tu m. In.: Tadeusza Kopoczka: 
..Bagnetem i drutem kolczastym pi­
sany fragment życiorysu” — o oku­
pacyjnych przeżyciach Jerzego Sie- 
kluckiego, Roberta Danela: „Party­
zancka wieś Brenna", Kazimierza 
Raszki: „ZWM na Śląsku CleszyťV
«kim w latach 1945 — 194R”. Marii Ko- 
cych - Imielskiej: „Zasługi Orłowi­

cza dla Śląska”, Jana Brody: 
„Krajobraz w twórczości "Wa­
lentego Krząszcza” 1 „Chłopscy plśmia 
rze”, Ludwika Brożka: „Paweł Stal­
mach — w 150-lecle urodzin” oraz 
fragment .Pamiętnika* ’ Pawła Stal­
macha zatytułowany „Moja mło­
dość”. Rafała Olszaka: „O nazwi­
skach chłopów osadników w XVII 1 
XVIII wieku w Beskidzie Śląskim”. 
Edmunda Rosnera: ..Mało znana kar­
ta cieszyńskiego piśmiennictwa” i 
„Poeta młodzieńczej nostalgii" — 
szkic biograficzny o Adolfie Dostálu 
ilustrowany wierszami. Mariana Li- 
bionkl: „Ochrona przyrody na Ziemi 
Cieszyńskiej’-, monograficzny żary« 
..Zakładów Elektryczno - Maszyno­
wych EMA - CELMA w Cieszy­
nie”. (fz)

Po przeglądzie recytatorskim
Luty w młodzieżowym środo­

wisku szkolnym przebiegał 
w ożywionej atmosferze eli­
minacji recytatorskich.

W szkolnictwie podstawowym e- 
liminacje środowiskowe i powinto- 
we poprzedziły masowe przeglądy 
wewnątrzszkolne. w których swoje 
umiejętności pięknego mówienia 
zaprezentowało ponad 1090 recyta­
torów. Z tej liczby w eliminacjach 
rejonowych w Cieszynie. Wiśle oraz 
Skoczowie zmierzyło się ze sobą już 
tylko 127 uczniów, natomiast do eli­
minacji powiatowych, które zorga­
nizowano w Ustroniu-Jaszowcu w 
dniu 21 lutego stanęło 27 najlep­
szych uczestników konkursu.

W kategorii uczniów młodszych 
kolejno najwyższe lokaty uzyskały: 
Bona Majcherek, Dorota Kercz oraz 
Barbara Wójciga — wszystkie ze 
Szkoły Podstawowej nr 6 w Cie­
szynie.

W kategorii uczniów starszych 
najlepszymi okazały się: Lucyna 
Strumienska ze Szkoły Podstawo­
wej nr 3 w Cieszynie, Lucyna Ma­
rek i Joanna Pawełek ze Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Cieszynie ot, .z 
Ewa Roziewlcz ze Szkoły Podsta­
wowej w Skoczowie.

Wymienione uczennice będą re­
prezentowały szkoły podstawowe 
naszego powiatu na eliminacjach 
wojewódzkich w Pszczynie.

Należy wyrazić radość z maso­
wości ruchu recytatorskiego w 
szkolnictwie podstawowym, co jest 
niewątpliwą zasługa nauczycieli, a 
wśród nich m. in. Aldon*  Cebulo­
wej, Teresy Tatuś i Marii Słowik- 
Brodowej. Pozwalamy sobie jednak 
postawić pytanie: a gdzie pogubili 
sie chlopcy-rr-'ytaforzy, czy rze­
czywiście piękne nów lenie jest pa­
sją i umiejętnością jedynie dziew­
czętom właściwa?

W lutym również miały miejsce 
eliminacje recytatorskie młodzieży 
szkół średnich oraz deklamatorów 
pozaszkolnych. Niestety, tutaj raz 
jeszcze potwierdziła się prawda, że

artystyczny rucb żywi go słowa w 
liceach, technikach i szkołach za­
wodowych nie istnieje, chociaż — 
j ik wykazał przegląd — niemało 
jest prawdziwie utalentowanej 
młodzieży. Szkoły nie przeprowa­
dziły konkursów wewnętrznych, 
cedując ten obowiązek na Powiato­
wą Poradnie Pracy Kulturalno- 
Oświatowej, którą — trzeba przy­
znać — wywiązała się z zadania na­
leżycie.

W pierw=’ym etapie więc zgło­
szono około 80 uczestników ze szkół 
miasta i powiatu cieszyńskiego. Z 
tych komisja oceniająca wyłoniła 
13 najlepszych, którzy z kolei po­
pisywali sie swymi umiejętnościa­
mi na eliminacjach powiatowych 
w Jaszowcu. w dniu 25 lutego, w 
wyniku czego do turnieju woje­
wódzkiego XX Jubileuszowego 
Konkursu Recytatorskiego zakwali­
fikowano: w kategorii ogólnej — 
Jana Keniga z Domu Kultury Ku­
źni w Ustroniu, zaś w kategi rii 
szkolnej — Bogusława Mojeszczyka 
z Liceum Ost' howskiego. Poza tym 
wyróżniono Jolantę Przył yłę z Li­
ceum Kopernika. Adama Fnwaks z 
Liceum Osuchowskiego i Małgorza­
tę Wróbel z Liceum Stalmacha w 
Wi Sie.

Nieodparcie nasuwa się jedna o- 
gólma refleksja. Zamiera dawniej 

vwp zainteresowanie recytacją 
wśród młodzieży pracującej, a 
szkoły średnie nie rozwijają rozbu­
dzonych w podstawówkach zainte­
resowań. Bez komentarza należy 
pozostawić całkowity brak w prze­
glądzie recytatorów kategorii aka­
demickiej. Problem tylko w tym, 
skąd biorą się podstawy do ciąg­
łych narzekań szkół wyższych na 
średnie, a średnich na podstawowe. 
Pewne aspekty sprawy wskazują, 
że z równym powodzeniem może 
być odwrotnie. Czy aby wyżej nie 
zaprzepaszcza się tego, co z mozo­
łem wypracowujemy na nizinach?

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

Zaspokajają głód wiedzy
Oddział Towarzystwa wiedzy Pow­

szechnej w Cieszynie od początku 
swego istnienia na naszym ten nie 
należał do przodujących w woje­
wództwie katowickim. w ubiegłym 
jednak roku wysunął się na czoło, 
a to zarówno ze w: ględu na ilość 
członków, jak i róŁ iorodność oraz 
bogactwo form działania.

Członkowie, których jest aktual­
nie »5, to przeważnie prelegenci — 
specjaliści różnych dziedzin wiedzy. 
Większość z nich posiada wyższe stu 
dla kierunkowe, wielu legitymuje 
się tytułami naukowymi.

Oni to gw tantują wysoki poziom 
prelekcji, których w ub. roku było 
802.

Wygłaszano je w zakładach pracy, 
domach wczasowych, klubach 
„Ruch” i „Młodego Rolnika," w do 
mach kultury, kołach gospodyń wiej 
sklch szkołach i Innych placówkach 
oświatowo - wychowawczych.

Oprócz akcji odczytowej ZP TW«- 
prowadzl również lone akcje, jak np. 
uniwersytety powszechne i uniwersy­
tety dla rodziców w Skoczowie Dro 
gomyślu, Clsownicy. Krasnej. Kończy 
cach Małych oraz Kończycach Wiel­
kich.

W Cieszynie działa Studium Wie­
dzy i Myśli.

Specjalną formą pracy TWP jert 
vzw. „Akcja Młodzież” prelekcje po 
łączone z audycjami radiowymi.

Na ostatnio odbytym zebraniu cie­
szyńskiej organizacji TWP, na któ­
rym dokonano podsumowania i oce­
ny działalność w 1973 r„ nakreślono 
plany i zadania Towarzystwa na rok 
1974.

Ta problematyka znajdzie szcze­
gólne miejsce w działalności odczyto­
wej TWP w 1974 1 1975 r. Przewidu­
je się nawet organizowanie specjał 
nej sesji popularno - naukowej dla 
prelegentów 1 działaczy.

Podjęto również zobowiązanie 
zwiększenia ilości członków cieszyń­
skiego Oddziału -o 150 oraz Ilości od­
czytów rocznie do 1000. Wymagać to 
będzie oczywiście s czególr ?J aktyw­
ności Zarządu Powiatowego i samych 
członków. Pociągnie to za sobą także 
konieczność zwiększenia odpowiedział 
noścl organizacji 1 Instytucji współ­
działających z TWP. Chodzi tu przede 
wszystkim o ZMS i ZSMW oraz nie­
które zakłady pracy i ośrodki wcza 
sowę. (F. Z.)

MARIA K A WIKO W A (5)
Karol, nie mogąc prz< jść, żeby nie zostawić 

śladów, musiał się zatrzymać na wzgórzu w nie­
wielkim lasku, żeby przeczekać dzień i nocą 
udać się dalej. Byli z nim dwaj koledzy, jego 
br t Stanisław i Ludwik Kłósko.

W tym lasku zostali spostrzeżeni przez ludzi, 
którzy zawiadomili policję. Policja niemiecka, 
otoczywszy niczego nie spodziewających się, 
otwarła ogień z karabinów maszynowych. Bie­
dni. Chci 'li się przebić, ale niedługo wszyscy 
trzej padli zabici, podziurawieni jak sita kula­
mi niemieckich zbirów.

Tak zginęli trzej nasi, z których Karol był 
pierwszym organizatorem i przewodnikiem gru­
py. jak również jej dowódca w walce z oku­
pantem Cześć ich pamięci!

Com ja wtedy wycierpiała, gdym widziała ciała 
dwóch moich braci wiezione na saniach. Sanie 
były za krótkie i nogi zabitych wlokły się po 
ziemi, a krew cienką strużką sączyła się, zosta­
wiając ślad na drodze. Nie będę tego opisywać, 
bo n>e potrafię.

Zresztą kto to zrozumie? Chyba ten, kto sam 
stracił swoich ukochanych 1 to w taki sposób.

Na drugi dzień byłam wzięta na policję nie­
miecką, bo przy Karolu znaleźli moją książecz­
kę do nabożeństwa. A książeczka miała dokład­
ny mój adres. Chociaż się nie mogłam książecz­
ki wyprzeć i przyznałam się do niej, jako do 
mojej własności, wróciłam jednak do domu 
Niemcy aresztowali, to jest złapali naszego okrę­
gowego inspektora i księdza Kanię, a 6 maja 
1944 aresztowali całą rodzinę Rudzickich. to jest 
ojca, matkę i dwie córki. Tak jestem przerażo­
na, że nie wiem, co się ze mną dzieje. Teraz ko­
lej na mnie. Nie boję się Niemców, ani więzie­
nia, ani śmierci. Boję się o tajemnice organi­
zacji.

Rudzickich aresztowali w nocy. Tak samo 
aresztowania w Górkach odbyły się w nocy. 
Agnieszka Ogrodzka uciekła przez okno i nie 
złapali jej. 1 ja się nie dam złapać, uisknę. 
Mówię siostrze Agnieszce, żeby _ była ostrożna, 
bo ja »mkną Agnieszka odpowiada, że będzie, 
co Bóg da. Bo gdzie ma iść.

Ja jednak z córką Anielą nie dam za wygra­
ną. A może się uda. Nie śpimy ani jednej nocy 
w domu. Mimo zimnej wiosny i stałego deszczu 
każdą noc przepędzamy w lesie.

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że lekarstwa 1 ban­

daże dostarcza «Ma całego oddziału partyzanckie­
go Marta Paszkówna z Wapienicy, siostra nie­
mieckiego czerwonego krzyża i to nieraz z naj­
większym poświęceniem. Przyniosła również dla 
oddziału 1 browning i kilkadziesiąt naboi.

Tak się sprawy przedstawiały do 16. 6. 1944.
Dnia 16 czerwca przyjechali gestapowcy 

z Cieszyna 1 aretzta "ali inovru szereg osób. 
Między innymi Rudolfa Jaworskii go, zwanego 
„Szramkiem”, siostrę Agnieszkę Hellerównę 
i mnie. Było to o godz. 16 po południu. Chcieli 
również przeprowadzić śledztwo na miejscu. 
Wiedzieli, że ja i Agnieszka jesteśmy teraz 
głównym wsparciem brenneńsklch partyzantów 
i wszystko im dostarczamy, i że wiemy , gdzie 
mają swoje kryjówki. Szczególnie ja, że na 
pewno wiem, gdyż już potrafili z poprzednich 
aresztowanych wydobyć na śledztwie dokładne 
dane co do mojej pracy w podziemnej organi­
zacji, jak również Agnieszki. Chcieli za jednym 
zamachem wyłapać wszystlflch partyzantów, bo 
byli pewni, że ze mnie i z Agnieszki potrafią 

kacji, tylke czmychnęłam do pobliskiego lasku.
Policjant powrócił, zapalił spokojnie papie­

rosa i czekał cierpliwie na mnie przed zabudo­
waniem, gdzie się mieściły wychodki. Ja, gdy 
dostałam się do lasku, dosyć zresztą gęstego, 
zdjęłam wierzchnie nakrycie, chustkę z głowy 
i trzewiki z nóg, ukryłam to pod gęstym krza­
kiem i poczęłam biec ile sił w przeciwną stronę 
od posterunku. W tej. samej chwili zajechał sa­
mochód z niemieckimi oficerami i śledztwo mia­
ło się rozpocząć.

Policjant, zniecierpliwiony nieco długą moją 
nieobecnością, otworzył drzwi do ustępu. Był 
pusty. Zgłupiały zaczął zukać po dalszych ubi- 
:racjai h i po podwórzu. Na uczyniony przezeń 
alarm nadbiegli inni, szukając mnie gorączkowo 

a razie nic przyszło im do głowy, żebym się 
odważyła zabiec. Ja tymczasem przebiegłam las.

Teraz musiałam przejść 1 >ło zabudowań, ludz­
kich, aby nie wpaść w podejrzenie, że uciekam 
i żl mnie mos kto ściga. Szłam więc pewnym 
krokiem, nie oglądając się za siebie. Na szczęś­

CZASY OPORU I WALKI
wydobyć swoimi „sposobami” wszystkie, tajem­
nice. Toteż niezmiernie byli uradowani z tak 
cennego połowu. Zaprowadzili nas zaraz na po­
sterunek policji w Brennej, na pierwsze piętro, 
gdzie były kancelarie i umieścili osobno pod 
specjalną strażą policjantów.

Ze śledztwem czekano jeszcze chwilę, bo mieli 
przyjechać jacyś oficerowie niemieccy z Cieszy­
na. Ja tylko rozmyślałam, jakby się wydostać 
z ich rąk, bo wiedziałam, co mnie czeka.

Nie bałam się śmierci, gdyż byłam dawno na 
nią przygotowana, ale bałam się męki i tego, czy 
w czasie tortur utrzymam tajemnicę.

W pewnej chwili poprosiłam wachmistrza, któ 
ry mnie pilnował, żeby mi pozwolił zejść na .dół 
do ustępu. Wachmistrz zezwolił, posyłając jed­
nego policjanta z psem dla straży. Gdy zeszłam 
na dół, przed sień, policjant czegoś zapomniaw­
szy, może papierosa, wrócił z powrotem. Sko­
rzy stawszy z tego, nie poszłam wcale do ubi­

cie ludzie byli zajęci pracą w polu 1 nie zauwa­
żyli mnie. Przeszedłszy wolną przestrzeń, zno­
wu weszłam do lasu, który mnie na razie za­
słaniał. Ale musiałam z niego wyjść i przejść 
na druga stronę wsi, to jest przez rzękę Bren- 
nicę i główną drogę, i dostać się do lasu po dru­
giej stronie. Trzeba też było powiadomić moją 
matkę, że siostra już nie wróci, ani że ja już nie 
mogę wrócić do swojego domu, jak również za- 
1 reić ostrożność i uprzątnięcie podejrzanych 
rzeczy, np. skrwawionej bielizny ciężko rannego 
partyzanta Bronka Palucha

Mimo spodziewanej pogoni, zaryzykowałam. 
Zeszłam do rzeki i brodziłam kawał wodą, żeby 
zatrzeć ślady. Potem szłam odkrytą równiną ku 
drodze.

Koło drogi ciągną się pastwiska, na których 
wtedy pasły się krowy, co było moim ratun­
kiem, bo ;r3y już byłam prawie przy samej dro­
dze. przejechał samochód z trzema Ni mcaml w 
gdym już na drogę miałam wychodzić, pojawili 

nogoni za mną. Za samochodem, w momencie, 
sie Niemcy na rowerach. Wszyscy mnie widzieli, 
ale widocznie uznali, że jestem dziewczyną do 
pilnowania pasących się krów i dali . spokoj.

Po ich przejeździć przeszłam szczęśliwie drogę 
i z tyłu, przez ogród, podeszłam ku domowi mo­
jej matki. Powiedziawszy na poły omdlałej mat 
ce i drugiej siostrze, Weronice, co się stało z 
Agnieszką i ze mną, skierowałam się znowu do 
niezbyt dalekiego lasu, ciągnącego się po oko­
licznych wzgórzach i górach, i opasującego całą 
Brennę oraz okoliczne wsie.Był już też najwyższy czas, bo Niemcy, prze­
jechawszy kawał drogi, uznali, że tak daleko 
nie mogłam ujść piechotą i wrócili, szukając 
mnie u wszystkich krewnych i znajomych i wy­
pytując, czy mnie kto nie widział. Okazało się, 
że nikt mnie nie widział.Tymczasem ja, klucząc ciągle, znowu znalaz­
łam się po dwu godzinach w pobliżu domu. 
Ukryta w lesie, obserwowałam, co się tam dzie­
je. A Niemcy, zgrzani, co chwila przybiegali, 
pytając dzieci, czy nie wróciłam. Dzieci były 
już uprzedzone i szczęśliwe, że zbiegłam. Ale, 
oczywiście, nieodmiennie mówiły, że mnie nie 
ma. Ja zaś tego samego jeszcze dnia połączy­
łam się z grupą partyzantów bazujących na gó­
rze zwanej „Palenicą” i z nimi pozostałam.

Agnieszkę natomiast Niemcy wzięli na śledz­
two. Od 5 godziny po południu do 9 godziny 
wieczorem bili ją na zmianę dwaj gestapowcy. 
Nieprzytomną z bólu cucili, oblewając wiadra­
mi wody i znowu katowali. Niepodobną do czło­
wieka i ledwie żywą zamknęli w zimnej ciem­
nicy. Ale niczego sie nie dowiedzieli. Nazajutrz 
odwieźli ją do więzienia w Cieszynie. _

Tego samego dnia, o godzinie 11 wieczorem, 
przyszli gestapowcy i aresztowali szwagierkę 
Marię Kawikową, mojego syna Władysława 
i córkę Anielę.

Aniela, tak samo prawie cudem, wyrwała się 
z rąk Niemców i uciekła do partyzantów. Odtąd 
bvłyśmy razem. Syna natomiast zabrali naj­
pierw na posterunek policji w Brennej, gdzie 
tozymali go tydzień, bijąc i nieludzko katując. Py­
tali o matkę i partyzantów. Po tygodniu, niczego 
się nie dowiedziawszy, odwieźli go do więzienia 
w Cieszynie. Niektórych aresztowanych Niemcy 
zwolnili, ale szereg więźniów, międzv nimi sio­
strę moją Agnieszkę oraz Marie Kawikowa prze 
wieźli do więzienia w Mysłowicach, zaś Włady­
sław pozostał nadal w -cieszyńskim więzieniu.

c.d.n.
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„DNI OUkPIJCZYKA”
Z okazji tradycyjnych Dn! 

Olimpijczyka, które w tym roku 
trwają od 1 do 15 marca, odbę­
dzie się w wielu miejscowo­
ściach naszego powiatu szereg 
atrakcyjnych impre . sportowych.

Przedsmak ciekawych zmagań 
sportowców mieliśmy w ostatnią 
niedzielę w Cieszynie. Odbył się 
tu mini-turniej koszykówki, w 
którym uczestniczyły drużyny 
ze szkół podstawowych Cieszy­
na. Do finału zakwalifikowali 
się koszykarze z SP-3 i SP-4. 
Zwycięstwo po dramatycznym 
meczu odnieśli zawodnicy ze 
Szkoły Podstawowej nr 3, sto­
sunkiem punktów 19:17.

A oto końcowa tabelka turnie­
ju:

1. SP-3 6 10 119:87
2. SP-4 6 10 109:85
3. SP-9 6 10 67:81
4. SP-8 6 6 37:89
Najlepszym zawodnikiem tur­

nieju zastał młody koszykarz ze 
Szkoły nr 4 — Piotr Martynek, 
zaś tytuł najlepszego Strzelca 
zdobył Krzysztof Sliż ze Szkoły 
nr 3, który zdobył 69 pkt.

Przed meczem mistrzowskim 
w klasie A pomiędzy koszyka­
rzami KS Cieszyn a rezerwą Po­
lonii Bytom zawodnik lidera

Zbigniew Nlżnlklewlcz odczytał 
apel olimpijski.

Następnie odbyło się mistrzow­
skie spotkanie, zakończone zwy­
cięstwem naszych chłopców — 
75:55 (41:18). Punkty dla KS Cie­
szyn zdobyli: Niżnikiewicz — 24, 
Dudek — 14, Polak — 10, Pursz- 
ke — 9, Gociek — 7, Broczkow- 
skil — 6. Tym piętnastym już 
zwycięstwem, koszykarze Cie­
szyna przypieczętowali awans do 
Ligi Okręgowej.

W ramach Dni Olimpijczyka 
rozegrano również tradycyjne 
zawody narciarskie o Puchar 
Stożka, w których startowało po­
nad 60 zawodników. Puchar Gu­
stawa Kożdonia zdobył Tadeusz 
Szeliga z CELMY, a trofeum 
ufundowane przez koła PTTK 
CELMY i Huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie — Hen­
ryk Piotrowicz z Cieszyna.

Indyw idualny puchar często­
chowskiej Huty zdobył pracow­
nik tego zakladu Marian Zaba- 
glo. Wśród kobiet triumfowała 
Grażyna Bulandra z Cieszyna. 
W sumie Impreza zorganizowana 
przez PTTK-owców obu zakła­
dów — wypadła okazale.

W najbliższych dniach odbę­
dzie się szereg imprez z okazji 
Dnia Olimpijczyka, które zorga­
nizuje Rada Powiatowa LZS.

(cż)

WOJEWÓDZKIE 
MISTRZOSTWA

fV KRYTERIUM 
PRZEŁAJOWE ŚLĄSKA

w naß tąpną niedzielę, 17 marca od 
będą się w Katowicach wojewódzkie 
mistrzostwa w biegach przełajowych. 
W imprezie tej startować będą także 
zawodnicy KS Cieszyn. Przewidziany 
Jest udział 8 biegaczy, wraz z niedaw 
nym mistrzem IV kryterium o Pu­
char Śląska Mirosławem Wernerem. 
Nasi chłopcy są dobrze przygotowa­
ni do tej Imprezy i wszystko wska­
zuje, że uplasują się w czołówce, (cz)

trzykrotnym, kolejnym zdobyciu 
pierwszego mlejscą. Ponadto najlepsi 
otrzymają dyplomy i upominki, ufun 
dowane przez WKKF Katowice 1 
KKFiT Cieszyn.

Pucharów bronią: Marla Szereme­
ta, Paweł Kempny, Henryk Czyż. 
Andrzej Czyż i Jan Raszka.

Zawodnicy opłacają wpisowe w 
wysokości 15 złotych, a losowanie od 
będzie się • marca, o goda. 20, w 
schronisku na Stożku.

Zgłoszenia kierować pod adresem 
organizatorów: TKKF Wisła 17-59 
teł. 20-58, do godz. 20, dnia 9 bm.

(cť)

18 klubów wystawiło swych zawód 
nlków do IV kryterium w biegach 
przełajowych o „Puchar Śląska”, któ 
re odbyło się niedawno w sosnow­
cu. Dobrze wypadli biegacze KS Cie­
szyn, którzy w bardzo silnej konku­
rencji zajęli ósmą lokatę. Zwycięży­
li przełajowcy z KK8 Śląsk” Kato­
wice.

Najląpsze lokaty z naszych chłop­
ców osiągnęli Mirosław Werner i Sta 
nlsław Dziekański. Pierwszy z nich 
wygrał pewnie bieg na 1500 m mło­
dzików. a drugi uplasował się na trze 
dm miejscu na dystansie 3000 m w 
kategorii Juniorów starszych, (cz)

Powiatowe mistrzostwa
szkól podstawowych i średnich

Warto zaznaczyć. - te nasi młodzi 
szachiści od lat plasują się w czołów­
ce wojewódzkiej.

Zarówno eliminacje szkolne, jak 
również rejonowe i mistrzostwa po­
wiatowe wypadły sprawnie. Duża w 
tym zasługa organizatorów: nauczy­
cieli poszczególnych szkół a także 
Wydziału Oświaty i Wychowania oraz 
Kultury Urzędu Powiatowego w Cie­
szynie.' Słowa uznania należą się ar­
bitrom: Janowi Kukuczce i Piotrowi 
Trzeciakowi.

Na wzór rozgrywek szkół podsta­
wowych zorganizowano powiatowe mi 
strzostwa szkół średnich, w których 
brało udział 10 szkół. W punktacji dru 
żynowej triumfowali szachiści z Tech­
nikum Mechaniczno - Elektrycznego 
przed Liceum Ogólnokształcącym im. 
M. Kopernika i Liceum Ogólnokształ­
cącym im. A. Osuchowskiego. Czwar­
ta lokata przypadła ZSZ CELMY. pią­
ta ZSZ z Cieszyna, a szósta Liceum 
Ogólnokształcącemu z Wisły.

Najlepszym szachistą okazał się An­
drzej Cieślar z ZSZ CELMY przed 
Leszkiem Krzywonien» z LO-1 Cie­
szyn i Kazimierzem Górnym z LO-2 
Cieszyn. Czwartym był Stanisław 
Szalbut z TME, a piątym Krzysztof 
Jońca z ZSZ Cieszyn.

w grupie dziewcząt triumfowała 
Janina Badura z LO-1 Cieszyn przed 
Walerią Moskałą z Zespołu Techników 
Mechanicznych z Ustronia i Zofią Ma­
curą z LO-2 Cieszyn.

OSTATNIE MECZE
W najbliższą sobotę i niedzielę siat 

karze KS Cieszyn rozegrają ostatnia 
mecze mistrzowskie w tym sezonie. 
Dnia 9 marca podejmować będą u 
siebie Jedność Michałkowie. (godz. 
17), zaś 10 bm spotkają się z Szom­
bierkami Bytom (godz. 15). Oba me­
cze zostaną rozegrane w hall przy, 
CELMIE.

Obecnie drużyna cieszyńska posia­
da na swoim koncie 7 pkt. 1 prak­
tycznie zapewniła już Bobie byt w 
Lidze Okręgowej na następny sezon.

Nie znaczy to, że nasza drużyna 
odda punkty przeciwnikom. Ma ona 
realne szanse na wygranie jednego 
meczu z ostatnią drużyną w tabeli 
— Szombierkami, tym bardziej, ze w 
zespole wystąpi prawdopodobnie po 
dłuższej przerwie, spowodowanej kon 
tuzją. kapitan drużyny Piotr Hegląsz.

Wicelider Jedność Michałkowlce 
jest chyba poza zasięgiem podopiecz 
nych trenera Kzaskiego.

O awans ubiegać się będzie BKS 
Grodziec. O ile zespół ten szczęśli­
wie przebrnie eliminacje i wejdzie 
do U ligi, to wówczas Ligę Okręgo­
wą opuści ostatnia drużyna. Nato­
miast kiedy siatkarze z Grodźca nie 
wywalczą awansu, spadną dwa ze­
społy.

A oto tabelka ligi na trzy spotka­
nia przed zakończeniem mistrzostw:

W iednei z sal MDK spotkali się młodzi szachiści ze szkól podstawo­
wych...

W wyniku eliminacji rejonowych 
w których startowało 126 za­
wodniczek i zawodników z 31 

szkół podstawowych naszego po­
wiatu. wyłoniono najlepszycn młodych 

szachistów, którzy wzięli udział w 
zmaganiach na szczeblu powiatowym. 
Do walki o mistrzowskie tytuły sta­
nęło 24 chłopców i 16 dziewcząt.

w grupie chłopców najlepszym oka­
zał się Jan Szalbut ze szkoły Podsta­
wowej w Goleszowie, którego do mi­
strzostw przygotował nauczyciel Izy­
dor Palowski. Druga lokata przypad­
ła wychowankowi nauczyciela Tadeu­
sza Przybyły. Janowi Kubieniowi ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Wiśle, 
zaś trzecim był Eugeniusz Cieślar ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Cieszy­
nie, uczeń Instruktora Jana Kukucz­
ki. Dalsze miejsca zajęli Marek Mi­
chalak z SP-3 Cieszyn. Włarty-law 
Cieślar z SP-6 Cieszyn i Zbigniew Zą- 
ber z SP-1 Wisła.

wśród dziewcząt trzy pierwsze miej­
sca zajęły podopieczne nauczyciela 
Tadeu i Przy były ze Szkoły nr 1 z 
Wisły: Anna Cieślar I, Bogusława Si­
kora 1 Anna Cieślar II. Czwartą była 
Lidia Cienclala z SP-6 Cieszyn, pią­
tą Urszula Wojnar z Goleszowa, a 
szóstą Irena Czyż z SP-1 Wisła.

Z końcem marca br. odbędą się w 
Pałacu Młodzieży w Katowicach mi­
strzostwa wojewódzkie. Barw naszego 
powiatu bronić będą : Jan Szalbut, 
Jan Kubi sń 1 Eugeniusz Cieślar oraz 
Anna Cle1 lar I. Jako rezerwowi poja­
da : Marek Michalak i Bogusława Si­
kora.

1. RKS Grodziec 10 14 46:9
2. Jedność Michałkowlce 16 12 38:20
3. BBTS Bielsko 16 10 36:27
4. AZS Gliwice 13 9 33:25
5. Unia Ząbkowice 16 9 36:29
6. AZS Katowice 15 9 36:23
7. Górnik Kazimierz 16 7 28:32

8 Górnik Niwka 16 7 25:34
9. KS CIESZYN 16 5 21:3«

10. Baildon K-ce 15 4 16:27
11. GKS Jastrząbi® 15 4 19:34
12. Szombierki 16 4 24:40

W klasie B wśród 10 drużyn znaj­
duje się również reprezentant Cieszy 
na — SKS „Technik” przy Techni­
kum Mechaniczno - Lk ktr^oany 1. V 
pierwszych trzech spotkaniach podo­
pieczni trenera Władysława Stanlecz- 
Ła wygrali z MZKS Nledobczyce 3:0 
oraz ulegli MZKS Zory 1:3 i w takim 
samym stosunku przegrali z AZS Ryb 
nik. (cz)

TRZECIE MIEJSCE 
MŁODYCH SIATKARZY

Z udziałem pięciu drużyn, w tym 
również zespołu z cieszyńskiego 
Technikum Rolniczego, odbyły się o- 
Btatnlo w Mokszy k/Sandomlerza mię 
dzywojewódzkie mistrzostwa szkół roi 
niczych, leśnych i CRS w siatkówce 
chłopców. Oprócz drużyny z Zespbłu 
Techników Rolniczych w imprezie 
tej bruły udział reprezentacje Lu­
blina, Kielc. Rzeszowa 1 Wrocławia.

Drużyna cieszyńska, prowadzona 
przez Andrzeja Zenderowskiego, prze 
grała z Kielcami 1:3, Lublinem 2:3 
oraz pokonała Rzeszów 3:2 1 Wrocław 
3:1.

cieszyniacy wystąpili w składzie: 
Janusz Siemasz, Marek Gębuś, Józef 
Mazurek, Andrzej Czyrek, Wiesław 
Ryszkowski. Waldemar i Kazimiera 
Barańscy, Jerzy Greń i Kryspin Bo- 
galCZ.

Zwycięzcą mistrzostw zostali chłop 
cy z Technikum Rolniczego w Rado- 
ryszu, reprezc. tujacy województwo 
lubelskie, zaś drużyna cieszyńska, 
broniąca bąrw Katowic uplasowała 
się na trzecim miejscu.

Podobne mistrzostwa; ale drużyn 
żeńskich, odbyły Blę ostatnio w Cle 
szynie. Pierwsze miejsce zajęły zde­
cydowanie siatkarki z Technikum 
Rolniczego w Świdnicy, które grały 
w II lidze. Zespół z Technikum Rol­
niczego w Pszczynie, reprezentujący 
województwo katowickie uplasował 
Się na drugim miejscu przed Rzeszo­
wem 1 Lia.iowem. (cz)

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „PRASA-KSIĄZKA 
-RUCH” PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY 

1 KSIĄŻKI — ODDZIAŁ REJONOWY W BIELSKU-BIAŁEJ 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót malarskich zewnętrznych oras robót dekarsko- 
blacharskich kiosków i pawilonów na teranie powiatów bielskiego 

i cieszyńskiego.
Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w Dziale Nadzoru Go­

spodarczego 1 Zaopatrzenia RSW „Prasa - Książka - Ruch" PUPÍK 
Oddział Rejonowy Bielsko-Biała, ul. Armii Czerwonej 16.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„przetarg” w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 15 marca 1974 .r 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 18 marca 1974 r., o godz. 10, 
w OR Bielsko-Biała, ul. Armii Czerwonej 16.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn.

42kr

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „PRASA- 
KSIĄŻKA - RUCH” PRZEDSIĘB. UPOWSZECHNIENIA 
PRASY i KSIĄŻKI ODDZIAŁ REJONOWY W BIELSKU-B. 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót adaptacyjne - modernizacyjnych sklepu 

psd. nr 4 w Wiśle-Centrum.
Zakres robót — roboty budowlane, roboty stolarskie wypo­
sażenia wnętrza, ślusarskie, elektryczne na łączną wartość 
140 tys. zł. Dokumentacja projetowo-kosztorysowa do wglą­
du znajduje się w Dziale Nadzoru Gospodarczego RSW 
„Prasa-Książka-Ruch” PUPiK Oddział Rejonowy Bielsko- 
Biała, ul. Armii Czerwonej 16.

Termin realizacji robót: rozpoczęcie 20 marca 1974 r., za­
kończenie 1 maja 1974 r.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„przetarg w sekretariacie przedsiębiorstwa do dnia 15 marca 1974 r. 
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 18 marca 1974 r., 
o godz. 11,30, w Oddziale Rejonowym Bielsko-Biała, ul. Armii Czer­
wonej 16. w przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe. spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta bez podania przyczyny. 43kr

UNIWERSYTET SLĄSKI — FILIA W CIESZYNIE 
OGŁASZA KONKURS

n*  obsadzenie stanowisk: adiunktów w specjalności:
dyrygowanie 1 gra na fortepianie 
malarstwo 1 rysunek 
psychologia 
pedagogika

wykładowców w specjalności:
kompozycja 1 liternictwo 
grafika warsztatowa 
rysunek 
dyrygowanie i gra na fortepianie 

st. asystentów lub asystentów w specjalności:
rzeźba
rysunek 1 malarstwo 
pedagogika 
dyrygowanie i gra na fortepianie 

w Zakładzie WYCHOWANIA MUZYCZNEGO. WYCHOWANIA 
PLASTYCZNEGO, PEDAGOGIKI PRACY KULTURALNO- 
OŚWIATOWEJ

Podjęcie pracy w naszej Uczelni przewidziane jest od 1. 10. 
1974 r.

I. Do KONKURSU mogą przystępować osoby posiadające kwa­
lifikacje wymienione w Ustawie o szkolnictwie wyższym 
(Dz. U. nr 32 poz. 191 z 1973 r.) oraz wytycznych Zarządze­
nia Ministrów Nnuki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, 

Zdrowia i Opieki Społecznej, Żeglugi, Kultury i Sztuki oraz 
Przewodniczącego Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki z dnia 14 marca 1973 r.

II. Zgłoszenie do KONKURSU winno zawierać:
1. życiorys oraz ankietę personalną, 2. opinię o pracy nau­
kowej, dydaktycznej i wychowawczej, 3. opinię o pracy 
społeczno-politycznej, 4. wykaz publikacji, 5. odpisy dyplo­
mów.

III. Zgłoszenie do KONKURSU należy przesłać pod adresem 
REKTORATU Filii Uniwersytetu Śląskiego w CIESZYNIE, 
ul. Bielska 62 w terminie 6 tygodni od daty opublikowania 
niniejszego ogłoszenia. 36kr

URZĄD MIASTA i GMINY — 
MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA W SKOCZOWIE

zatrudni natychmiast pracowników o specjalnościach:

— MURARZY
— BRUKARZY
— ZBROJARZY
— CIEŚLI BUDOWLANYCH
oraz ROBOTNIKÖW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Wynagrodzenie według układu zbiorowego obowiązujące­
go w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje dział kadr MSD Skoczów, ul. To­
warowa.

37kr

ZOOTECHNICZNY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
Grodziec Śląski, pow. bielski

zatrudni natychmiast:
— ZOOTECHNIKA z wyższym wykształceniem i 3-letnią 

praktyką na stanowisku kierownika fermy
— ZOOTECHNIKA z wyższym wykształceniem do pracy 

w dziale naukowym
— ZOOTECHNIKA z średnim wykształceniem do pracy 

w dziale naukowym
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dyrektor ZZD

w godzinach urzędowania. 38kr

LIGA OBRONY KRAJU 
ZARZĄD PO WIATO WO-MIEJSKI W CIESZYNIE, 

UL. SIKORSKIEGO 1 b 

ogłasza

drugi przetarg nieograniczony
na samochód osob, marki Warszawa typ 124 nr silnika ST-7-Sol«, 

nr podwozia 150707. Cena wywoławcza 18.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 19 marca 1974 r. o godz. 10 w Za­

rządzie Powiatowo-Mlejsklm LOK w Cieszynie, ul. Sikorskiego lb. 
Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłacenia w ka­

sie Zarządu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.
Samochód ten moźnfi oglądać w każdy dzień w godz. od 8 do 12 

pod wyżej podanym adresem. 4<*kr

...w innej natomiast ich koleżanki 
szachownicach. l

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

handlu spożywczego 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE 

przyjmie do pracy w skle­
pach detalicznych

EMERYTÓW

Z PRAKTYKĄ

W HANDLU

w niepełnym wymiarze 
czasu pracy oraz
OSOBY 
w niepełnym wymiarze 
czasu pracy do roznosze­
nia mleka i artykułów 
spożywczych do mieszkań.

Informacji udziela Sekcja 
Spraw Osobowych, ' Cieszyn, 
ul. Armii Czerwonej 25, po­
kój nr 5, I piętro.

41kr

toczyły nie mniej zacięte boje PrzV 
:ot.; Paweł Czupryna.

Ogłoszenia drobne
TRABANTA 601 — sprzedam. Rok pro 
dukcji 1971. wiadomość: Istebna — 
Apteka.g-11428

SYRENĘ 104 w bardzo dobrym sta­
nie — sprzedam. Józef Wojaczek, 
Puńców 150. (k/Piekarnl).g-U425

PILNIE sprzedam dom jednorodzinny 
— pełny komfort — wraz z garażem, 
budynkiem gospodarczym, sadem, po­
mieszczeniem na warsztat — koło 
Ustronia. Oferty pisemne kierować 
do Redakcji pod „Komfort", g-11429

DOM. zabudowania gospodarcze oraz 
3,70 ha pola — sprzedam. Zuzanna 
2mlja, Godziszów 29. g-11431
USŁUGI w zakresie układania, cykll- 
nowania 1 lakierowania parkietów 
oraz wykładania posadzek tworzywa­
mi sztucznymi poleca; oraz uczniów 
do zawodu posadzkarza przyjmie — 
Stanisław Burjan, Puńców 178. skryt­
ka pocztowa 44, teł. 573, Posadzkar- 
stwo i cyklinowanie parkietów.

g-11432
MŁODE małżeństwo — członkcwi 
spółdzielni mieszkaniowej — poszu­
kuje mieszkania w Cieszynie lub po­
wiecie na 2 lata. Gustaw Kajzar. 
43-426 Slmoradz 48. g-11427
ELEKTRYCZNIE napędzane pompy 
do gnojówki i fekalii wykonuję z 
dostawą. Ślusarstwo, Wisełka — Go­
dziszów 105. 43-440 Goleszów. g-11430
WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony Ko­
lińska. Bielsko, Magl 14. g-10700

KOLARSKI PRZEŁAJ
W Będzinie odbyły się ostatnio wo­

jewódzkie przełajowe mistrzostwa ko 
larskie LZS o Puchar Redakcji 
„Dziennika Ludowego", w imprezie 
tej startowali także kolarze LZS „Cie 
szynianka”. Zajęli oni w klasyfikacji 
drużynowej trzecie miejsce za zespo­
łami z Czernicy I Będzina.

Szczególnie dobrze wypadli nasi 
młodzicy. Najlepszym w tej grupie 
okazał się kolarz Władysław Wiśniew 
ski, drugim był Jarosław Kargula, a 
siódmym Marian Wawrzyczek.

w kategorii juniorów Tadeusz Du­
da był szósty, a jego kolega klubo­
wy Janusz Folwarczny — siódmy.

W przełaju seniorów (25 km) star­
towali Wiesław Łukaslak 1 Andrzej 
Duda. Nie ukończyli oni jednak wy­
ścigu na skutek bolesnych kontuzji 
odniesionych w kraksach, (cz)

STARTOWALI NA TARTANIE
Najlepsi lekkoatleci Śląska ze szkół 

podstawowych trenowali w ubiegły 
poniedziałek na bieżni tartanowej w 
katowickiej Hall Widowiskowo-Spor­
towej. Młodzi lekkoatleci przygotowy 
wali się do tegorocznych Igrzysk Mło 
dzieży.

Doskonale spisał się uczeń ze Szko 
ły Podstawowej nr 5 w Cieszynie 
Mirosław Werner, który wygrał bien 
na 400 m w czasie 55,1 Bek., zaś na 50 
m był szósty z czasem 6,6 sek.

Należy zaznaczyć, że nasz zawod­
nik był pierwszym sportowcem po­
wiatu, który startował na tarta- 
nóe. (cz)

„O PUCHAR WISŁY"
Na trasie Górny Stożek — Łabajów 

odbędą się w dniu 10 marca o godz. 
10 30 V Turystyczne Zawody Narclar 
skie „O Puchar Wisły”. Prawo star 
tu w dwuboju alpejskim (slalom gi­
gant i specjalny) mają wszyscy tury­
ści, narciarze, działacze i sędziowie 
nie będący czynnymi zawodnikami 
lub zawodowymi instruktorami w 
klubach wyczynowych przez trzy o- 
statnie sezony.

Organizator imprezy. Terenowe O- 
gnisko TKKF w Wiśle, podzielił uczę 
stników na pięć grup: kobiety, mło­
dzicy do 17 lat, mężczyźni od 18 do 
35 lat, narciarze od 36 do 44 lat 1 
starsi.

Główną nagrodę w każdej grupie 
I stanowią puchary przechodnie, które 
I stają się własnością zawodnika po
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POZIOMO: 5. mały, kąśliwy 
owad, 6. gra w karty, 9. pta­
szek, 10. wyzywająca kobieta, 
11. to nie zabai ; lęcz ciężka 
praca, 14. samobójca lub zamor­
dowany, 16. znak jakości, 17. 
do podpierania hi bida, 19. 
mała Aldona, 21. amerykański 
drapieżny kot. 23. roślina krza­
czasta, 23. dziki człowiek ste­
pu. 27. „siostra” Gomory, 18. 
ponaglenie, 29. koc. 30. żartobli­
wy wierszyk.

PIONOWO: 1. może czasem 
spaść z głowy, 2. mączysty o- 
woc południowy, 3. łódź rybac­
ka, 4. stolica naszego wschod­
niego sąsiada, 7. rycerz, boha­
ter lub motyl odznaczający się 
różnokolorowym ubarwieniem. 
.8 ojczyzna Odyseusza, 12. w 
przenośni kraina wszelkiej 
szczęśliwości lub zabytkowy 
park kolo Łowicza, 13. dziecko 
żaby, 15. przedmiot rozmewy, 
pracy, utworu. 16. służy do ma­
zania, 18. olbrzym. 20. zasadni­
czy rdzeń. Istota sprawy, 32. 
języczek w jatce. 24. mąż sarny 
(nie tylko). 23. służy do rozcie­
rania jarzyn. 26. może być z 
kremem.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 marca br. 'de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja Gło 
su Ziemi Cieszyńskiej .Menni­
cza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym tern-.«nle 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

ROZWIĄZANIA 
KRZYŻÓWEK

Z NUMERU 7 (934):
POZIOMO: otyłość, złocień 

błonnik, stągiew, wiecha, kacz­
ka, znachor, falset, ambona, 
Svoboda, flaczki, ankieta, dzia­
net.

PIONOWO: rtulbia, kłonica, 
ości, płot, śdgacz, perełka, ple-

chur, agnat, kłoda, Galvanl. o- 
sobnik, obyczaj, knykieć, da­
ta. Liza.

AFORYZMY 

o kobietach
Kobieta brzydka łatwo cno 

tę zachować może. (Platon)
• • •

Kobiety najbardziej wabi 
to, co zakazane. Ewa może 
by nie sięgała po rajski 
owoc, gdyby nie zakaz.

(Michał Bałucki)
• • *

Mężczyzna bez kobiety, to 
pistolet bez kurka: kobieta 
działa jak spłonka.

(Wiktor Hugo)
• • •

Kobiety przewyższają w 
nieszczęściu mężczyzn cier­
pliwością, ale za to w szczęś­
ciu przewyższają ich — próż­
nością. (C. J. Weber)

• • •
Słabości! *mię  twoje jest 

kobieta. (W. Szekspir)

Z NUMERU 8 (925):
POZIOMO: cyklon, antyk. Er 

nest, akr, Lem, opór, szkło, 
Anna, mewa, ale, pal, Arad, 
notes, Kudowa, PAP, Ankara, 
sierota, pokost, rak, kolega, 
Dakar, żleb, Noe, Oka, okno, 
trąd, start, wada, Ełk, osa, a- 
natom, autor, tratwa.

PIONOWO: chomik, lupa, na 
rada, arsen, klops, emalia, no­
na, tundra, ewad, katarakta, 
aria, opera, epoka, udo, oko, 
kil, róg, pożoga, kret, tandem, 
krawat, elka. atonia, deska, ro­
tor, brat, odra.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z nr 6 (923) bony 

książkowo ufundowane przez 
Zarząd Powiatowy TPPR w 
Cieszynie wylosowali: Damian 
tlernik i Piotr Kmiotek z Cie­
szyna oraz Teofil Swlacki z 
Komorowie. Natomiast nagro­
dy książkowe wylosowali: Wil­
helm Mynarz z Zebrzydowic 
oraz Gabriela Sitkowa z Ci- 
sownlcy.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z nr 7 (824) nagrody 
książkowe wylosowali: Joanna 
Baszczyńska i Urszula Kośusz- 
nik z Cieszyna.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z nr 8 (925) nagrody 
książkowe wylosowali: Ewa 
Karska z Cieszyna, Stefania 
Plnskiewlcz z Istebnej oraz Le­
on Seman z Ustronia.

Bystrość kobiety najprę­
dzej błąd dostrzeże, a gdy 
go nie ma, najprędzej go 
stworzy. (Ignacu Krasicki)

• • •
Zbrzydły jej plotki o jed­

nych i tych samych sąsia­
dach, więc postanowiła zmie­
nić mieszkanie.

(J. Sierebrow)
• • •

Nieszczęśliwym jest na­
ród, którym rządzi niewia­
sta. (Mahomet)

• • •
Diabeł potrafi przywieść 

do upadku kobietę tylko 
I wtedy, gdy mu, się uda ją 

rozkochać. Rozumowaniem 
nic z nią nie wskóra, choćby 
miał zupełną rację.

(Henryk Sienkiewicz)

Około roku 1640 Mateusz 
Merian, który wsławił się 
uwiecznieniem widoków sze­
regu na/bardzief znanych 
miast w ówczesnym Króle­
stwie Polskim, zawitał także 
do Cieszyna, pozostawiając 
potomnym wyobrażenie o 
stanie zabudowy naszego 
grodu. Na podstawie jego 
sztychu wykonano w Paryżu 
miedzioryt, a następnie wy­
tłaczana go dla upamiętnie­
nia aktu zawarcia tzw. „po­
koju cieszyńskiego" (6 maja 
1779) po ustaniu wojen suk­
cesyjnych. Ilustracja obok 
jest zatem fragmentem 
wspomnianego miedziorytu i 
przedstawia zamek — siedzi­
bę piastowskich książąt cie­
szyńskich. • Poniżej: malo­
widło Ludwika Kmetty, wyo­
brażające panoramę Cieszy­
na z ok. 1820 roku, widzianą 
z okolic podnóża tzw. „Żu­
kowskiego Kopca". • Foto­
grafie zabytkowych ilustracji 
wykonał Tadeusz Kopaczek. 
• Archiwalne widoki nasze­
go regionu udostępnili nam 
ostatnio: Karol Bojda i 16- 
zef Wałach. Serdecznie dzię­

kujemy I

Nagrody wysyłamy pocztą.

Z NASZEGO ARCHIWUM

D
ługie łata te same 
ręce trzymały młotek, 
pilnik lub cęgi, a po 
pracy paletę, pędzle i 
ołówki. Jeden z rozdziałów 
swej życiowej kariery Bogu­

sław Heczko zapisał bowiem 
jako ślusarz ustrońskiej Kuź­
ni. Kiedy jednak jego ama­
torska twórczość plastyczna 
stawała się coraz bardziej 
dostrzegana, kiedy różne ko­
misje artystyczne zaczęły 
kwalifikować jego akwarele 
jako „chodliwy towar” ď i 
„Cepelii”, Bogusława Heczkę 
uczyniono zakładowym de­
koratorem.

„Cepelia”, za sprawą któ­
rej beskidzkie pejzażyki sta­
ły się sławne nie tylko w 
kraju, sprawiła, iż ustroński 
akwarelista, po pizeniesieniu 
się do Wisły, stał się niejako 
profesjonalistą. Z pomocą ko­
legów Bogusław Heczko od­
remontował wydzierżawioną 
pod Jarzębatą starą, drew­
nianą góralską chatę i w 
niej urządził sobie pracow­
nię.

Już od młodości — jak 
twierdzi — przyświecała mu 
maksyma: „kto nie kocha 
przyrody, uie może czuć się 
szczęśliwy”. Tu, na skraju 
lasu, niedaleko szczytu wi- 
ślnńskiego, /ronią, w ciszy, 

tórą maci jedynie szum 
drzew i śpiew ptactwa, mo­
że utrzymywać bezpośredni 
kontakt z najmniej jeszcze 
skażonym środowiskiem czło­
wieka.

„Sowizdrzołek” — bo taką 
nosi nazwę gościnna przy­
stań twórczej działalności 
Bogusława Hcczki — powoli 
zapełnia się starymi sprzęta­
mi i narzędziami, którymi 
posługiwali sie starzy wiśla­
nie. Jednak obok osmolonej 
dymem półki z czerpakami i 
obońką, nad łączoną kołkami 
oryginalną wałaską „trowłą 
— artysta-amator rozwiesił 
swe najciekawsze pejzaże, 
wśród których od niedawna 
pojawiać się zaczęły portre­
ty ciekawych i charaktery­
stycznych typów góralskich.

Bogusław Heczko twierdzi 
— a ma na to pełne pokry­
cie — że jest i nadal chce 
być kronikarzem-akwareli- 
stą regionu beskidzkiego. Je- 
ro pejzaże sa przecież ni­
czym innym, jak wiernym 
dokumentem zanikającej 
przeszłości. Akwarele wislan 
skiego artysty-amatora u- 
wieczniają bowiem swoisty 
urok drewnianych chat kry­
tych gontami, piękno malow­
niczego krajobrazu beskidz­
kich dolin i groni. Najnow­
szą pasją twórcy sa wier­
nie odtwarzane archiwalne 
widoki starej Wisły, wyko­
nywane technika tuszu lawo­
wanego. Zamierza je wysta­
wić w micjscowvm .muzeum, 
na okolicznościowej ekspo­
zycji, obrazującej 
ny uzdrowiska w 3U-ieciu 
Polski Ludowej.

REGIONU BESKIDZKIEGO 
kronikarz-akwarealista

Gospodarz „Sowizdrzołka” 
jest członkiem Sekoji Pla­
stycznej „Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej” — Towarzy­
stwa Miłośników Regionu, 
działa także w miejscowej 
Sekcji Folklorystycznej. Tu, 
pod Jarzębatą, w „Sowi- 
zdrzole" odbył się też jeden 
z plenerów plastyków-ama- 
tc ów zamieszkałych w po­
wiecie eieszyńskim.

Spod pędzla Bogusława 
Heczki „wyszło” kilka tysię­
cy akwc rei. które niemal w 
całym kraju, a także w wie­
lu zakątkach Europy 1 świa­
ta dobrze pełnią funkcję 
ambasadora niezaprzeczal­

nych walorów widokowych 
naszego regionu. Obecnie 
akwarelista - kronikarz two­
rzy ok. 150 miniatur mie­
sięcznie, które „na pniu” 
zakupuje bułgarski odpo­
wiednik naszej „Cepelii”.

Jeśli wypadnie Wam — 
Drodzy Czytelnicy — wędro­
wać wiślańskim groniem — 
Jarzębatą — zapytajcie o 
małą drewnianą chatę, w 
której gazduje i tworzy Bo­
gusław Heczko. Warto się 
przyjrzeć powstawaniu barw 
nych akwarel, bowiem tech­
nika to i ciekawa i trudna.

(TK)

Na zdjęciach — u góry: Bogusław Heczko przy sztaludze 
w swojej pracowni. Powyżej: jedna z jego uroczych akwa­

rel pejzażowych. • Fot.: Tadeusz Kapoczek.

• Staraniem kola Cz®r1ÏÎ,”?_ go Krzyża w Kończycach wiel­
kich powstała poradnia ma 
matek, z Jej usług korzystało 
bezpłatnie ok. 40 pacjentek. 
Przy czym najuboższe otrzy­
mywały darmowo podstawowe 
artykuły żywnościowe dla nie­
mowląt.
• Mieszkańcom Ochab da­

wał się dotkliwie we znaki 
brak mostu na Wiśle. Ponie­
waż przerzucono przez rzekę 
tylko dwie kładki, a wozem 
przejeżdżało, się wpław —Çz^  
sto zdarzały się nieszczęśliwe 
wypadki.

*

• Do Cieszyna zawitała z 
„Bajaderg” Operetka z Krą- 
kowa. Reżyserował Ludwik 
Sempoliński.
• Raczej niewesoło zakoń­

czyła się podróż kupca z Biel­
ska — Epstelna do warszawy. 
W Ogrodzie Saskim został on 
mianowicie zaczepiony przez 
nieznanego sobie przechodnia, 
Który zaproponował mu na- 
oycje dwu dużych brylantów.

ny Epstein zaczął je °- 
biąnac, nadeszJo dwu ooobnl- 

?łby to też zainteresowa­
nych kupnem, którzy usiłowa­
li go przelicytować Bielski 
Siuń«, tak Jednak do bry- 

zapa,ltt- że dal za nie złoty zegarek z dewizką, 11
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dolarów 1 500 milionów pol­
skich marek.

pokonawszy tej Intratnej, 
jak sądził, transakcji, Epstein 
udał się do jubilera. I dopie­
ro ten otworzył mu oczy na 
fakt, że rzekome brylanty to 
jedynie oszlifowane szkiełka...

• W Zabrzegu odbyło się 
spotkanie z posłem Brzuską. 
postulowano m. in. remont 
tamtejszych dróg oraz przyłą­
czenie miejscowości do powia­
tu pszczyńskiego. 

• Dnia 3 lutego artyści te­
atru z Katowic wystawili w 
Cieszynie ..Kordiana”.

• W Kończycach Wielkich, 
z powodu rezygnacji kierowni­
ka i listonosza, zawiesił dzia­
łalność urząd pocztowy. Prze­
kazy pieniężne realizowała 
ludność w odległych Zebrzy­
dowicach, chcąc zaś odebrać 
list — należało każdorazowo 
opłacić listonosza.

Przyczyną trudności kadro­
wych były skandalicznie ni­
skie place.

• W zaspie śnieżnej znalazł 
śmierć młody Rabin z Isteb­
nej. Wymieniony byl aktyw­
nym działaczem Spółki na 
Stecówce i wybrał się służbo­
wo na nartach do Wisły. Bez­
pośrednią przyczyną zgonu o- 
kazała się choroba serca.

Uprzednio zmarł w tragicz­
nych okolicznościach inny pra­
cownik Spółki — Jerzy Ku­
kuczka.

Mieszkańcy Istebnej przy­
pomnieli sobie również, że 
przed i wojną światową zgi­
nął w zaspie chłopak Michał­
ka. który zabłądził w lesie. 
Gdy dotarł do jednej z wiślań- 
sklch chat 1 poprosił o pomoc 
— odpędzono go od drzwi.

7. ZWIYRZYNTA 
DÔMOWE I LEŚNE

BYŁA, wiycie, tako biydno 
rodzina, kupa dziecich 
mieli, a pieska tei, bo to 
je struż dómowy. Tóż za- 

kiyl w jesiyni była pełno piw­
nica ziymnioków, tóż sie aji 
piesek miał dobrze, ale jak 
prziszło na przednówek... Hań 
downi to na przednówek, tak 
przed żniwami, to nie było co 
jeść. Nó tóż dziecióm dali ci ot- 
cowie, co mógli, a pieska tak 
jyny pomyjami zbywali. Tóż 
tyn piesek już był potym taki 
chudy, jyny kość a skóra. Nó i 
baba sie wadziła, pada:

— Po co to jeszcze dyrżisz te­
go psa w chałupie, dy to dbo 
zabij, abo odsmycz, dyć to z 
głodu skąpi, a to je grzych.

On go zabić nie chcioł, wzión 
go z rzetoskym do łasa, u smy- 
reka go uwiązał. Pies wyje, a 
tyn poszeł du dómu. Naroz przi­
szło ku niymu takie stare wil- 
czisko, pyto się tego psa:

— Na cóż tu robisz?
— Na widzisz. Ni majóm eo 

jeić, do mie już też nie było 
kąska chleba, ziymioka i gazda 
mie odsmycził. Lepszy by mie 
był zabił, ale mie uwiązał i te­
raz czakej śmierci.

— Nie buj sie nic, pój za 
mnóm.

Łodwiązoł go z tej rzetate, 
piesek idzie za nim, wyszli z 
łasa, na polu dwie baby kopały 

w ziymniokach, a za sebóm, na 
pierzince, na zagłówku, miały 
małe dziecko, taki oto możne 
dwa, trzi miesiące, jeszcze było 
w powóniczkach. Nó i tyn wilk 
powiado tak:

— Ty baby kopióm, sóm obró- 
cóne w drugóm strónym, pu- 
dym, to dziecko chycim do zym- 
bów za ty powóniczki, a bedym 
i nim uciekał de łasa. A ty leć 
za mnóm, a łokropnie szczekej, 
jak możesz. Potym sie niby be­
dym ciebie boć, to dziecko puś- 
cim i tym sie bydziesz mioł u 
tych bob łokropnie dobrze, boś 
im uratował dziecko.

I tak zrobili. Baby se opowia- 
dajóm o szkubaczkach, o galo­
nach, o tym, jako sie hań dow­
ni miały, dy były jeszcze swo­
bodne, a na dziecko se nie da­
wały pozur, bo Se spało. Naroz 
prziszeł pocichućku wilk, dopod 
to dziecko do zymbów, zruszał 
nim, dziecko zaczyna wrzesz­
czeć. Baby sie obezdróm, a tu se 
wilk niesie dziecko, ucieka do 
łasa. Wrzeszczóm za nim, ale 
wilk coraz bardżi ucieka. Kie 
uwidziały, wrzeszczóm:

— Bosy, dyrż, dyrż, dyrż!
Piesek „hau, hau, hau!", wio 

za tym wUkym. I jako byli 
ugwarzóni, wilk dziecko puścił, 
poszeł do łasa, a piesek se sied- 
nył i oblizuje jynzyczkym buzie 
tymu dziecku.

— Bosioczek, tyś je szikewny 
— chwaliły go baby — Dyby ni 
ty, już by był wilk dziecko 
wzión.

PAWEŁ RUCKI opontad cv
Opracował: ROBERT DANEL

Nó i w połednie wziyny pies­
ka do dómu, tóż, wiycie, na za­
główkach se lygoł, strasznie sie 
dobrze mioł. Taki był potym 
wypasióny, ale okropnie, tak 
sie mioł dobrze.

Potym go nauezili paść owce. 
Posoł z dzieckami owieczki, był 
taki mądry, tak to zawracał, ja­
ko baji dzieci. Na sąsiadowe 
tam nigdy nie wlazły. I roz ty 
dziecka powiadajóm:

— Wiysz co, Bosioczek, idy- 
my do dómu, prziniesymy ci, 
jyny zatylnóm poś owieczki, że­
by nie wlazły nc sąsiadowe.

„Bedym" — prziszczeknół.
Poszły, tóż godzinym ty o- 

wieczki zawracał, nie doł im na 
sąsiadowe wlyźć. Pasie se tak, 
pasie, naroz prziszeł ku niymu 
tyn stary wilk. Taki był biyd- 
ny, że jyny kość a skóra. Padó:

— Jakóż sie tu masz, piesecz- 
ku?

— Strasznie sie móm dobrze.
— Nó widzisz. Jo ci pumóg, a 

teraz sy mnóm w lesie biyda, ni 
masz już zajyncy, saryn, bach 

to wszycko wychytoł, głód ciyr- 
piym wielki, dej mi jednóm 
owcym zeżreć.

— Jej, tego bych nie zrobił.
— Nie zrobisz? Ani jednej o- 

wieczki mi nie dosz, dy ich 
mosz sto piyndziesiąt?

— Ni mogym dać, bo by mie 
wygnali ze słóżby, zaś bych biy- 
dowoł jako wtedy.

— Tóż sie bedymy bić.
— Mogymy sie bić, ale aż 

dzieci przidóm, żeby mioł odo 
owce paść. Zgoda?

Wilk sie zgodził.
— A kajż sie bedymy bić?
— Na w lesie, na Kiczorze, 

jako sie idzie ku Rajczi, przi 
tej wielkij jedli.

— Kiedy?
— W połednie. Jak bydzie 

dwanaście biło, cobyś tam był.
Wilk poszeł do łasa, a tyn do 

dómu. Chodzi taki smutny po 
placu, pyto sie go kocur — ta- 
kigo czarnego kocura mieli, z 
tamim chwostym do góry posta- 
wiónym chodził, jako kocur, 
hónorowy — pyto sie pieska:

— Cóżeś taki smutny?
— A bo sie mi trzeba iść z 

wiłbym bić.
_Nie buj sie, jo ci pujdym 

pumóc.
A trusiok też chodzi, „gul, gul, 

gul, gul! gul, gul, gul. gul!" po 
Placu-— Kaj sie to wybiyrocie?

— Na na wojnym. Idymy sie 
z wilkym bić.

— Jo też pudym s wami.
Zebrali sie i poszli. Ale wilk 

sie boł, kie był nie bardzo przi 
sile, napytoł se miediwiedzia, 
coby mu szeł na pumoc. Nó i 
tyn miedżwiydż wyszeł na smy- 
reka i stamstyl sie mioł dziwać, 
co też za kalas pudzie do tej 
bitki. Naroz idóm jacysi ku la- 
s“- Naprzód pies, za nim kocur, 
chwost do góry dżwignióny, za 
nimi indyk orze skrzidłami. Ta­
ko trójka wali do łasa. Tyn po­
mrukuje, tyn poszczekuje, a tyn 
1vny „gul, gul! gul, gul!"

Jak to miediwiydż uwidzioł, 
woło na tego wilka-

— Skryj sie!
— A cóż?

Na — pado — to psiacko 
idzie na przodku, a za nim ja- 
kosi władza, bo gwer mo, horę 
niesie, a za nimi jeszcze ,d ti a 
taksówka.

— O, jak tam idzie wojak z 
gwerym, a za nimi jeszcze tak­
sówka jadzie, to ni ma co. 
Siedź na tym smyreku, a jo sie 
skryjym pieknie do tej ścieli, 
żeby mie nie widzieli. Jal' nas 
nie uwidzóm, pudóm do dómu.

Nó i tak sie stało. Tam była 
tako kupa ścieli bukowej na- 
grabióno, tóż wilk też tymu nie 
dowiyrzoł, wloz do tej ściyli, 
cały sie zakutał, jyny se jedno 
prawe ucho wystyrczył na 
wyrch, coby poczuwał, a jedno 
oko, coby cosi widział. A 
miedżwydź siedzi we wyrchu 
na tym smyreku. Naroz ta trój­
ka prziszła.

— Widzisz, boł sie, nie przi- 
szel. Ale by my go dziśka wy- 
rychtowali.

— A ni masz go tu kany? — 
pyto sie tyn piesek.

Wilk sie boł, że go tam w tej 
ściyli nójdóm, bo mu ucho tyr- 
czi, tóż przikucnył bardżi, chcioł 
sie lepszi skryć. Jak w tej ściy­
li zaszuściało, kaczka se myśla- 
ła, że to mysz, pras do tej ście­
li. Wilk sie zlynk, fik z tej 
ścieli! Kaczka sie też zlynkła, 
fik na tóm jedlým! A jak 
miedźwiydź widział, że tyn wo­
jak z gwerym przilecioł ku niy­
mu, hip na ziym, spod — zabił 
sie. Wilk uciyk do łasa.

I ci wziyni i poszli. Chodzóm 
se tak po placu, pies powiado:

— Ale my go wyrychtowali! 
Kaczka zamiauczała:
— Ale my go wyrychtowali!
Indyk też zagulgoł:
— Ale my ich wyrychtowali!
Aji kaczka, co chodziła po 

placu, też im zaczła przitako- 
wać:

— Szak tak, szak tak, szak 
tak...
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Pracownicy FSE TERMIKA, którzy dla uczczenia XXX-lecia Polski Ludów. zadeklarowali znaczne 
ilości godzin czynów produkcyjnych i społecznych.. Rzędami od l< wej: Wando Farana — 
galwanizer: 40 godzin w produkcji I 40 godzin czynów, Emilia Sitek — galwanizer: to sama 
ilość gadzin, Wladyslaw Herman .— brygadzista konserwator galwanizerni: 200 godzin przy 
budowle remizy OSP w Cleszynle-Bobrku, Franciszek Urbańczyk - brygadzista zgrzewarek: 
po 30 godzin w produkcji i na rzecz miasta, Marta Fiedor — lakiernik: 30 godzin w produk­
cji i 20 czynu dla miasta, Róia Pieczka - brakarz: 150 godzin w produkcji. Danuta Raszka 
-monter kuchenek: po 18 godzin w produkcji, dla upiększenia zakladu I na rzecz miasta 
oraz Emil Miech - brakarz- po 108 godzin w produkcji oraz czynu dla miasta. 9 Fot.:

Tadeusz Kopaczek

CTKO PRODOKCIA 

l CZYNY SPOŁECZNE

W dalszym ciągu napływają meldunki z fabryk o 
podejmowaniu przez ludzi pracy nasLcjo re­
gionu wartościowych czynów produkcyjnych I 

społecznych.

W połowi« ub. tygodnia ok. 
40 proo załogi Cieszyńskich 
Jtakt dów Kartoniarskich 
ż'ożyło iuż indy widualne de­
klaracje, w których dominu­
ją zobowiązania zwiększenia 
vj dajności pra< y Na tej 

pGd.'ławle można było wstęp­
nie obliczyć, że załoga CZK 
ł_-st w stanie wykonać w 
ym roku dodatków*  pre- 

dukoj ; wartości 1 miliona 
zlotvoh- Brdę to w piwa- 
żającci mierze opakowania 
na lei. i oraL na wyroby, któ­
re przemysł spożywczy za- 
mierz.T wkróii e wprowadzić 
na rynek krajowy.

Warto także przytoczyć zo­
bowiązanie pr-cowników u- 
mysłowych CZK,- ktôrzv za­
deklarowali po 16 godzin spo­

łeczne j pracy przy odrestau­
rowaniu obiektów i urządzeń 
zakładowego ośrodka wypo­
czynkowego w Ustroniu. Pra­
cownicy Cieszyńskich Zakła­
dów Kartoniarskich deklaru­
ją też przepracowanie tere- 
gu godzin na rzecz upiększe­
nia naszego miasta.

Podsumowano już indy­
widualnie zadeklarowane 
czyny produkcyjne i poł. cz- 
ne załogi Cieszyńskiej fa­
bryki Zi mków Błyskawicz­
nych „Zampol”.
(CIĄG DALSZY NĄ >1». 7)

Życiowy sakces 
M. Michalskiej
Prawdziwą rewelacją plerw- 

-zego XXIX Memoriału Broni­
sława Cz cha i Heleny Maru­
sarzówny była 14-letnia Mario­
la Michalska — młoda zawod­
niczka ze izkólkt narr’ u „klej 
RfiW Konlakó- • dz,al ,c 
przy Szkole Poustiwowej nr 3

1 Ustroniu — polanie. Wybra­
ła ona pewnie slalom specjal­
ny pań. poi ost .wiając w pobi­
tym polu Jolan. : Szczerbę z 
WKS Zakopane 1 Martę Pięto« 
z Zakopiańskiego AZS. Po 
pierwszym przejeździć nasza 
zawodniczka uzyskała na tra­
sie slalomowej FIS na Nosalu 
czwarty czas dnia, alt w dru­
giej próbie pojechała wyśmie­
nicie, co dało jej w sumie 
pierwszą lokatę

W slalomie glg.ncle nasza 
m.jtrzynl po’echala nieco sła­
biej, ale wystarczyło te jej na 
zajęcie w dwuboju alj -jsklm 
trzeciego mii Jsca. (<S)
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W ramach programu generalnej modernizacji
Z pomocą rodzinie 

wiślańskich 
trojaczków

Rodzina K^dzlotö« z -Visly, 
w któr‘1 przys-ly w ubiegłym 
roku na św.at trojaczki, uzy- 
< kala wszechstronną pomoc. 
Po 3 tysiące złotych wyusy-

Oddział Położniczo-Ginekologiczny 
przeniesiony do nowych pomieszczeń

nowoczesnego lecznictwa

gnowaly: Urząd Miejski w 
Wisie i Oddział Powiatowy 
Poluklego Komitetu Pomocy 
Si ___nej, a 1 tysiąc złotych
wlślańskia Nadleśnictwo.

Ponadto Urząd Miejsk*  w 
Wiśle nakupil dla troiaczków 
kompleciki dziecięce łącznej 
wartości ok 2 tysięcy złotych 
oraz przyzn ił rouz’com stalą 
zapomogę w wysokości 980 zło­
tych miesięcznie. Jego też st*  
raniem zatrudniona z istała w 
chara kit. ze pomocy prac ’k.i, 
której pieczy powierzono czy­
stość bielizny rodziny Kęd"io- 
ri . Jej wynagrod-enlc wy­
płacani jest ze środków tam- 
tej-zefo Kola Miejski «o 
PKP I. Nie udało się niestety 
zaingażc ivać pielęgn: irki, pe­
rl ’aż niezbędny etat może 
przydzielić j dvnle Minister­
stwo Zdrowia i Spraw Socjal­
nych. ' ,

Urząd Mie’ski .. WlUe, jak 
nr- pu aform.wal naczelnik 
ngr Wik Buezi k. zapropo­

nował rodz’nle Kędziorów mie­
szkanie w jednym z usytuo­
wanych w centrum bloków, 
el; propozycja ta nie zo itała 
przyjęła Rolnice trojaczl jw 
słoją na stanowisku, że znacz­
nie korzystniejsze ..inki 
zdrowotne panują w dotych- 
czasowvm niejscu zamieszka­
nia, nie mówiąc już o tym. że 
uzic l mają do swój dy ipozy- 
cjl świeże mleko, ~zÿ warzy-

Warunkl mieszkaniowe ro­
dźmy ule«ną zresztą popra­
wie, udzielono jei bowiem ze­
zwolenia na kapitalny remont 
budrnku -ospr jarczego, który 
p'd-pto.vunj -a. '»nic dlé ce­
lów mis "kantowych. (d)

potrzeb

T
RZY GODZINY trwała w dniu 6 bm. „opera­
cja" przeprowadzki — Iqcznie z pacjentkami — 
Oddziału Położniczo-Ginekologicznego Szpi­
tala Śląskiego w Cieszynie z dotychczas zaj­

mowanego pawilonu II. do całkowicie zmodernizo­
wanego i przebudowanego, a równocześnie dosto­
sowanego do 
obiektu.

Koszt robót budowlanych 
wyniósł 6 milionów złotych, 
a całość prac — trzeba do­
dać, że nader skomplikowa­
nych i nietypowych - wyko­
nała brygada Zakładu Re­
montowo-Budowlanego, dzia­
łającego przy Zespole Opieki 
Zdrowotnej.
(CIĄG DALSZY NA STB. 3>

Przebudowany pawilon nr 
IV, w którym do rozpoczęcia 
remontu mieścił się Oddział 
Chorób Zakaźnych, zmieni’ 
się nie do poznania. Na 1 a>- 
dym kroku widoczna lest no­
woczesność zarór.-no w roz­
wiązaniach poszczególnych 
wnętrz,- jak I w urządzeniach 
usprawniających pra- ę perso­
nelu medycznego.

Jest to pierwszy w Szpitalu 
Śląskim Oddział, w którym 
pet ionel pielęgniarski otrzy­
mał prawidł iwo rozwiązane, 
obszerne zaplecze socjalne, a 
więc szatnie, przebieralnie o- 
raz łazienki. Pawilon ten wy- 
posi *:ony  jest też w .obszerną 
windą.

Instrumentariuszki Oddziału Polozniczo-Ginek sgiczneęm przy­
gotowuję salę operacy/nę do pierwszego zabiegu. 9 Fot.: 

Tadeusz Kopaczek

ÏYGOEKIA

K
ażdy obywatel czy­
ta, słyszy i wie: czas to 
pieniądz, czas jest na 
nagą złota, czas trze­

ba właściwie wykorzystać! 
Chodzi przede wszystkim o 
czas pracy, o jego racjonal­
no spożytkowanie, zlikwido­
wanie niepotrzebnych przerw 
czy przestojów. Społeczeń­
stwo jest już na tyle „zeko- 
nomizowane”, że zna argu­
menty przemawiające za pra­
cowitym wykorzystaniem każ­
de*  minuty, zna ceną owych 
minut.

JAKA JEST
CENA MINUTY?

Nie da sią jednak ukryć, 
że wiele w tej materii moż­
na i trzeba jeszcze zrobić. W 
momencie zaś, kiedy przystę­
pujemy do prywatnego ra­
chunku sumienia i mocnego 
postanowienia poprawy — o- 
kazuje sią, że oprócz winy 
własnej działają tu rozliczne 
„trudności obiektywne”, które 
sami nie zawsze potrafimy 
sforsować.

Nie wszystkie instytucje, 
mimo wyraźnego zalecenia 
najwyższych czynników, wpro­
wadziły np. godziny przyjęć 
interesantów w porze popo­
łudniowej.- Jeśli sią więc chce 
lub — co gorzej — musi za­
łatwić jakąś sprawę, nie po- 
zostaje nic innego, jak „wy­
skoczyć” w czasie godzin pra­
cy...

Całkiem osobnym zagad­
nieniem sq zakupy. Widol 
pań z wypchanymi siatkami 
zrósł sic już z przedpołudnio­
wym krajobrazem cieszyń­
skich, skoczowskich, czy u- 
Strońskich ulic. Laťvii j bo­
wiem o tej porze załatwiać 
sprawunki, unika sią popo­
łudniowych kolejek i oszczę­
dza czas wolny od pracy. Te­
oretycznie — rzecz .'odna 
społecznej nagany, praktycz­
nie jednak — każdy wie, ile

HAG DALSZY NA STB. 3>

Zjazd delegatów ZBoWiD

KAI. rWICKIEGO.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił prezes Zarządu Okrę­
gu ZBi-WID — ren. Jerzy Zię­
tek, przekazując uczestnikom 
pozdrowienia od Egzekutywy 
KW PZPR.

Podkreślając dorobek XXX- 
lecia, stanowiący mocny fun­
dament <ä-lszego wszechstron-

Na Zjeżdzle wybrano nowy 
Zarząd Okręgu ZBoWiD w 
Katowicach. Prezesem został 
ponownie członek Rady Pań­
stwa, wojewoda katowicki — 
gen. Jerzy Ziętek.

„.DNIU 3 MARCA 1Pi4 r. W SALI POSIEDZEŃ WOJE. 
1X7 WODZKIEJ RADY NARODOWEJ W KATOWICACH 
•’ ODBYŁ SIE ÓSMY OKRFGOWr ZJAZF DELEGATÓW 

ZBOW C W KTÓRYM UCZESTNICZYŁO OKOŁO 510 DELE­
GATÓW Z WOJEWÓDZTWA KATOWICKIEGO.

Zjazd został etwarty przez 
prezesa zarządu Okręgu 
ZBoWiD w K itowieach — 
członka Rady r-ustwa. wo­
jewodę katowickiego gen. Je­

rzego Ziętka. Obradom prze­
wodniczył wiceprzewodniczą­
cy CRZZ, przewodniczący 
WRZZ w Katowicach — Ho­
rn, a Stachoń.

nr go rozwoju nas—1 ojczyzny, 
mówca podkreślił, te partia 
oczekuje od kombatantów dal­
szej ofiarności, zaangażowania 
i samozaparcia, jakich dowo­
dy dawali oni w okresie walk 
o wolncść Polski. Jest to mo­
ralny obowiązek środowiska 
kombatanckiego Każdy zb< wi- 
dowiec powląien być przykła­
dem dobre! roboty 1 patrioty­
cznego zaangażowania w bu­
dowę 1 umacnianie ludowej 
ojczyzny.

Fragment prezydium Zjazdu wojewódzkiej organizacji ZBoWiD. Przemówienie wygłasza czło­
nek Rady Państwa, wojewoda katowicki gen. Jerzy Ziętek. 9 Fot.: Bogdan Kułakowski.

Czczenia dla naileaszydi
W środę Ubiegłego ty.^dnla 

odbył ilę w Kaiowlc-ich Woje­
wódzki Zlot Młodych Rolni­
ków, na którym podsumowano 
wyniki współzawodnictwa o 
tytuł „V morowego Młodego 
Rolnika” oruz rywalizacje 
Zespołu Młodego Rolnika pod 
nazwa ,,ZMR — start do no- 
woczesnego rolnic twa”.

Wśród odznaczonych znaleźli 
de mieszkańcy nas te o powia­
tu I >ĆU, îkl Wzorowego Mło­
dego Rolnika z rąk wojewody 
gen. Jerzego Jętka otrzymali 
Tadeusz Wągł irz z Kaczyc o- 
raz Adam Pustówka z Za- 
m-rsk. Obydwaj laureaci zdo­
byli także na ,roć -voji wóuz- 
kie w postaci sfinansowania 
wvcleczr k specjalistycznych 1 

bonów książkowych na litera­
turę fachową oraz bonów w 
wysokości 1000 złotych od ro­
dzimych kółek rolniczych na 
zakup nawozów sztucznych.

Wojewódzkim Mistrzem Plo­
nów w prnriukcji zwierzęcej 
został Paweł Gwjcar z Puńeo- 
wa. W nagrodę otrzymał losz­
kę oraz bony towarowe w wy­
sokości IbuO złotych na zakup 
sprzętu gospodarstwa domo- 

ego.
Na zlocie wyróżniono także 

nagro i Zespól Mludepo Rol­
nika z Zamarsk. Indywidualnie 
nagrody otrzymr 11 : opiekun 
ZMR Tadeusz Kołusznlk oraz 
opiekunka ZMR z ramienia 
PZKR — Halinr Ols.-

ESP podsumowały dorobek

POWIATOWY ZWIĄZEK RSP zrzesza 9 rpół- 
dzlelń, w tym 7 typu wyższego (Simoradz, 
Górki Wielkie, Dębowiec, Ogrodzona, Gole­

szów, Zamorski, Dzlęglelów) I 2 typu niższego 
(Ustroń, Istebna).

Ostatnio odbyły się w tych 
spółdzielniach walne zgroma­
dzenia członków, na. których 
podsumowano wyniki pro 
dukcyjne minie j po roku, 
dokoi ano podstatu czy« lej 
nadwyżki, jak również wyty­
czono kierunki rozwoju go­
spodarczego na najbliższy o- 
kres.

RST naszego powiatu go­
spodarują na 2314 ha (w tym 
1868 użytków rolnych) i zrrr- 
szają 683 członków (w tym 
238 kebiet)

W stosunku do roku 1972 
nast pił wrrost „ -«ału o 42

ha, zapisała się da RSP 95 no­
wych członków.

Podstawową gałęzią pra- 
dukcj w spółdzielniach jest 
produkcja zwierzęca, a szcze­
gólnie hodowla bydła i tucz 
brojlerów. W minionym ro­
ku globalna produkcja mleka 
wzrosła o 865 tys. 1, RSP 
sprzedały ponad 2 min kg 
żywca, w tym prawie 600 tys. 
ki wołowiny, cielęciny i wie­
przowiny oraz 1.500.000 kg 
drobiu.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

De koron mogą otrzymać 
posiadacze przepustek?

O
PUBLIKOWANY w prasie codziennej komuni­

kat Ministerstwa Finansów, dotyczqcy zasad 
przydziału dewiz na prywatne wy/azdy zagra­

niczne, a w szczególności do Czechosłowacji, przez 
wielu mieszkańców naszego regionu został mylnie 
zinterpretowany.

InforrhacJ < Polski«-} Agen­
cji Prasowej wyraźnie precy­
zował ■ ~xłsi iwy do nab; fwa ■ 
nia większych kwot kort n 
czechosłowackich, Do takich 
zalicza się m. In. wy lazd w 
cel»ch turystycznych, na prze 
pustki, do ob: taru konwen­
cyjnego CSRS. Ten właśni,» 
fragment informacji został

nieprawidłowo odczytany 
przez niektórych mieszkań­
ców Cieszyna i powiatu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
polsko - czechosłowackie te­
reny przy^rań« roe w rejon.e 
pov iatu cieszyńskiego nie 
należą do obszaru konwencji

Cl .» DALSL 1 NA STB. 3)

Uroczyste nadawanie imicn 
cieszy się coraz większą popularnością
_ UŻ 26 NOWORODKOM w sposób uroczysty 
■ nadone zostały imiona przez cieszyński Urząd 
I Stanu Cywilnego. Ten miły i wzruszajqcy obrzęd 
9 celebrowany jest w formie, której największy 

nawet malkontent nie jest w stanie niczego zarzu­
cić.

Na tle ściszonych dřw ięków 
muzylai klasycznej, kierow­
nik cleszyńskiefo USC mgr 
Krystyna Mazur wygłasza 
serdeczne, zwięzłe i w pięk­
nym styiû oprą iowane prze­
mówienie. kierowane do ro­
dziców noworodka i jego ho­
norowych opiekunów Apelu­
je o troskliwe wychowanie i 
takie pokierowanie krokami 
dziecka, by wyrosło na pa­
triotę, prawego obywatela 
Polski Ludowej. 

Rodzice oraz łr norowi o- 
piekunowie składają następ­
nie uroczyste zapěv, men i., iż 
dołożą wszelkich starań, by 
sprostać nałożonym obowiąz­
kom wychowawi zym, po 
czym zgłaszają Imię obrane 
dla swej pociechy.

Aktem w uroczystości naj­
istotniejszym jest złożenie 
podpisów w księdze metry-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Końcowy moment aktu uroczystego nadanio imienia. Kierownik 
cieszyńskiego USC mgr Krystyna Mazur wręczo dokument 
szczęśliwym rodzicom Marii i Czesławowi Kupczakom. • Fot.s

Tadeusz Kopaczek
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Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie naizej 
najdroższej Matki i Zony

śp. Bronisławy
KLIMSZY

delegacjom Cechu Rzemiosł 
Różnych, Badzie Zakładowej i 
pracownikom Wydziału Mon­
tażu „FACHU" oraz krew­
nym i znajomym serdeczne 
podziękowanie składa

RODZINA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce i kwiaty o- 
iaz udział w pogrzebie nasze­
go Męża, Ojca, Brata i Teścia

śp. Karola 
GÓRNIOKA

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
działkowcom I byłym współ­
pracownikom Zakładów „EMA- 
CELMA”, Dyrekcji i Samorzą­
dowi Robotniczemu ZPDz. „Ju- 
wenla**  oraz wszystkim uczest­
nikom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składa

RODZINA

Dodatkowa produkcja
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Dzięki czynom produkcyjnym, 
które pracownicy „Zampolu” zo­
bowiązali się wykonać w br., 
zakład będzie w stanie wykonać 
dodatkową produkcję 46.000 mb. 
zamków błyskawicznych, warto­
ści 1.440.000 sł. W oparciu o szer­
szą realizację wniosków racjona­
lizatorskich, a także w wyniku 
wdrażanych w br. nowych te­
chnologii oraz dzięki zobowiąza­
niom dalszego obniżania braków, 
załoga ..Zampolu” będzie mogła 
zaoszczędzić 41 ton mosiądzu 
wartości 2.542.000 zł. We włas­
nym zakresie pracownicy spe­
cjalistycznych działów zobowią­
zali się do wykonania narzędzi 
oraz części zamiennych maszyn 
z importu, co pozwoli zaoszczę­
dzić zakładowi kwotę 1.117.500 
złotych. Nadto dzięki indywi­
dualnym deklaracjom, inna gru­
pa pracowników, podjęła się 
opracowania nowych technologii 
i dokumentacji, jak również 
przyspieszenia wykonania urzą­
dzeń i oprzyrządowania, co poz­
woli na uzyskanie efektów eko­
nomicznych rzędu 1 miliona zło­
tych.

Przy budowie parkingu przy 
ul. Michejdy, pracownicy „Zam­
polu” przepracują 2.Í80 godzin, 
zaś na wykonanie prac adapta­
cyjnych nowych pomieszczeń za­
kładu oraz przeprowadzkę wy­
działów zadeklarowali 2.243 go­
dziny.

Otrzymaliśmy też informację, 
że 70-letni emeryt, mieszkaniec 
Wisły — Marian Augustowski, 
zobowiązał się przepracować w 
czynie społecznym na rzecz swe­
go miasteczka — 60 godzin.

Do dnia 5 bm. 91,5 proc, zało­
gi FSE TERMIKA złożyło dekla­
racje indywidualnych czynów 
społecznych i produkcyjnych. 
Łącznie pracownicy TERMIKI 
zadeklarowali do tej porv prze­
pracowanie 22.268 godzin, co na 
jednego członka załogi wynosi 
średnio 40 godzin czynu. W pro­
dukcji pracownicy TERMIKI 
przenracuła 8.940 godzin, przy 
upiększaniu stanowisk roboczych 
oraz zakładu i iego otoczenia — 
8.735 godzin, zaś na pracę po­
rządkowe w mieście zadeklaro­
wali 4.593 godziny.

(tk)

Ile koron można otrzymać?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. ł> 

turystycznej. Tutejszy ruch gra­
niczny — poza paszportowym — no­
si charakter małego ruchu granicz­
nego, do korzystania z którego 
uprawniona jest część mieszkańców 
Przygranicznych powiatów po obu 
stronach Olzy.

Jak nas poinformował kierownik 
Działu Operacji Dewizowych Od­
działu NBP w Cieszynie — Stani­
sław Zubek, miesięczny limit koron 
czechosłowackich, które nabyć może 
posiadacz przepustki małego rnchu 
granicznego, nie uległ więc podwyż­
szeniu i nadal wynosi 30 koron. Po­
siadacz przepustki stałej bądź jed­
norazowej musi jednak mieć ksią­
żeczkę walutową, a przy zakupie 
okazywać ważną przepustkę grani­
czną. Kwotę 30 koron można także 
nabyć na każde wpisane do prze­

pustki dziecko pod warunkiem, że 
każde z nich posiada własną ksią­
żeczkę walutową.

Nabywane w ten sposób korony 
pomniejszają roczny limit przydzia­
łu dewiz, który w przypadku Cze­
chosłowacji wynosi równowartość 
4.000 zł.

Warto przy okazji poinformować 
także, że w kwartałach I i IV obo­
wiązują ograniczenia w zakupie 
koron czechosłowackich przy wyja­
zdach do tego kraju na podstawie 
wkładki paszportowej. W okresach 
ograniczenia można nabyę po 300 
kes, natomiast w okresie od 1 kwiet 
nia do 30 września można będzie 
nabywać dewizy w granicach nor­
my rocznej ,o ile nie została ona 
uprzednio uszczuplona zakupem ko­
ron na przepustki małego ruchu 
granicznego, ruchu konwencji tu­
rystycznej itp. (tk) 
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RSP podsumowały dorobek

Jedno z trzech budowanych w Simoradzu importowanych brojlerni, w 
których pomieścić można 16.000 kurczqt. • Fot.: Paweł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Produkcja towarowa wzrosła z 111 

min zł w roku 1972 do prawie 183 
min zł w roku ubiegłym, zaś do­
chód z 29 min w 1972 do blisko 46 
min w roku 1973.

Dochód pod zielny podniósł się 
prawie o 10 min zł i osiągnął 32 
min zł. Pozwoliło to na podniesie­
nie średniej dniówki. Największą 
posiadają: RSP „Wyzwolenie” Si- 
moradz — 115 zł i RSP „Promień” 
Ogrodzona — 100 zł.

Prawie 4-krotnie wzrósł fundusz 
socjalny w spółdzielniach, z 810 tys. 
zł w roku 1972 do ponad 3.600 tys. 
zł w roku ubiegłym. Np. spółdziel­
cy z Simoradzi przeznaczyli po raz 
pierwszy półtora miliona zł na fun­
dusz mieszkaniowy dla swoich 
członków.

Za 90 min zł wybudowano w spół­
dzielniach szereg nowych obiektów. 
I tak, RSP „Buczę” w Górkach Wiel 
kich wzbogaciło się o 4 brojlemie, 
w tym trzy z importu. Rozpoczęto 
budowę dwu budynków mieszkal­
nych (dla 9 i 18 rodzin), utwardzono 
drogi i place w majątku spółdziel­

ni. Nową brojlernię postawione 
również w Goleszowie. Oprócz te­
go wybudowano tam warsztat i 
magazyn. Okazała bukaciarnia sta­
nęła w Dzięgielowie, gdzie poza tym 
oddano do użytku brojlernię na 30 
tys. kur. W Ogrodzonej wybudowa­
no nowe garaże, w Zam.arskach ma­
gazyn zbożowo - paszowy, a Sime- 
radzu 5 brojlerni, w Kończycach 
Małych uruchomiono wylęgarnię i 
wybudowano wodociągi. Trzeba za­
znaczyć, że 80 proc, tych obiektów 
wybudowały własne brygady spół­
dzielcze.

W tym roku nowe brojlemie zo­
staną oddane do użytku w Dębow­
cu, Dzięgielowie, Simoradzn, w 
Istebnej stanie owczarnia, i tuczar- 
nia w Ustroniu. Ponadto Drogomyśl 
wzbogaci się o drugą bukaciamię, 
Ogrodzona o cielętnik, a Goleszów 
o oborę letnią.

Wyniki produkcyjne uzyskane 
przez spółdzielców napawają opty­
mizmem i można z nich wniosko­
wać, że dalsze lata powinny wzmóc 
tempo rozwoju RSP naszego po­
wiatu. (cz)

Wtorek, 12. H. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.08 Wiosna w o- 

gródkach. 9.30 Słoneczniki — film te­
lewizyjny. 10.38 Lekarz 1 wy. 11.00 
Lekcja literatury czeskiej. 11.20 Mó­
wimy po rosyjsku. 15.18 wiadomości. 
15.20 Szkoła sportu. 15.35 Młode hory­
zonty. 16.25 CSRS — ZSRR — spotka­
nie hokejowe. 19.00 Wiadomości. 19.30 
Dla czternastu milionów. 19.40 To nie 
wymega spokoju. 20.15 Czarne mia­
sto — film węgierski (cz. ostatnia). 
21.15 Wiadomości 31 40 Spotkanie z le­
karzem. 21.55 Koncert muzyczny.

Środa, 13. IH. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Lenka 1 Witek 

idą po zakupy. 9.30 Książki dla naj­
młodszych. 10.30 Przedsiębiorstwa o- 
ferują. 11.00 Zmiany stanów skupie­
nia. 11.35 Na półkach księgarskich.
11.40 Mówimy po niemiecku. 15.15 Wia 
domoścl. 18.20 Elektroliza. 18.50 Przed­
siębiorstwa oferują. 16.20 Człowiek na 
Ziemi. 17.00 Młodymi oczyma. 17.45 
wiadomości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Dla zdrowia. 18.20 Wśród komików. 
10.00 Wiadomości. 19.30 Dla czterna­
stu milionów. 19.40 Dzisiejsza Polska. 
20.10 Powrót — radziecki film krymi­
nalny. 31.35 Wiadomości 22.00 Działki 
I działkowlcze. 22.25 Mówimy o fil­
mie 22.30 Koncert muzyczny.

Czwartek, 14. HI. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 0.05 Mleko rośnie 

na łące. 0.30 Szkoła postępu. 10.10 Po­
wrót — radziecki film kryminalny. 
15.05 wiadomości. tS.10 Taneczny al­
bum. 15.40 Wektory. . 16.15 Program

V/ śnieżnobiałych łóżeczkach, pod troskliwą opieką lachowego personelu, 
„odsypiają" pierwsze godziny swego życia najmłodsi obywatele naszego 

regionu. G Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Oddział Potožniczo-Ginekalogicziiv
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przed wykonawcami piętrzyły się 
rozliczne trudności, w5ród których 
na czoło wysuwały się kłopoty ze 
zdobyciem potrzebnych ilości już 
nie specjalistycznych, ale podstawo­
wych materiałów budowlanych.

W opuszc: onym przez Oddział Po­
łożniczo - Ginekologiczny pawilonie 
w kwietniu br. rozpocznle się re­

mont zapobiegawczy, po ukończeniu 
którego przeprowadzony tu zostanie 
Oddział Neurologiczny oraz Pra­
cownia Analityczna. W dotychcza­
sowym pawilonie V, po uwolnie­
niu jego pomieszczeń, zainstalowa­
na zosi inie baza kierownicza i tech­
niczna ekipy wykonawczej KBM 
„Beskid”, ':tóra w roku przyszłym 
przystąpi do budowy nowoczesnego, 
9-kondygnacyjnego obiektu leczni­
czego. (tk) 

Jaka będzie pogoda?
Perła naszych Beskidów — Wisła otrzyma w bieżącym półroczu ga­

blotę meteorologiczną, która umieszczona zostanie w parku za Domem 
Zdrojowym. Na jej wyposażenie złożą się: termograf, barograf, higro- 
graf, aueroid i termometr. Przyrządy te pozwolą się zorientować mie­
szkańcom, a także wczasowiczom i turystom w aktualnym stanie at­
mosfery w Beskidach.

Ich wskazania uzupełnione będą codziennie prognozami pogody na 
dzień następny oraz danymi dotyczącymi stanu pogody, temperatury, 
a zimą pokrywy iniegu w różnych partiach Beskidu Śląskiego.

Zainstalowanie gabloty będzie wkładem katowickiego Oddziału In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej do obchodów tegorocznego 

Światowego Dnia Meteorologii. (d)

Przyszłość naszego rolnictwa
D

nia 2 marca br. odbył się w Cieszynie xi powiato­
wy ZJAZD DELEGATÓW KOŁEK ROLNICZYCH. W ZJEZ- 
DZIE WZIĘLI UDZIAŁ SEKRETARZ KP PZPR — STANISŁAW 
ZĄBEK, ZASTĘPCA NACZELNIKA POWIATU — GABRIEL 

SZTWIERTNIA, PRZEWODNICZĄCY PK ZSL — JAN HUSAR, DY­
REKTOR WOJEWÓDZKIEGO WYDZIAŁU ROLNICTWA, LEŚNIC­

TWA I SKUPU — BOLESŁAW NOWOSAD ORAZ URZĘDUJĄCY 
CZŁONEK WZKR FERDYNAND KAŃTOCH.

Celem spotkania była analiza pra­
cy kółek rolniczych powiatu w roku 
ubiegłym, przyjęcie znowelizowanego 
statutu PZKR oraz wybór nowego 
składu Rady Powiatowej.

Oceny pracy kółek za rok ubiegły 
dokonał wiceprzewodniczący PZKR 
— Jan Banot. Stwierdził on m. In., 
że w rolnictwie naszego powiatu 
tkwią jeszcze duże rezerwy, wyko­
rzystaniu których służyć powinien 
znowelizowany statut. Realizacja jego 
założeń powinna prowadzić do wzro­
stu towarowoscl gospodarstw. Ich 
specjalizacji oraz rozwoju form ko­
operacji w zakresie zespołowego użyt­
kowania sprzętu, produkcji hodowla­
nej 1 roślinnej. Dużą rolę w tym pro­
cesie odegrać powinny powstałe 1 po­
wstające spółdzielnie kółek rolni­
czych.Na temat głównych kierunków dzia­
łania, prz< viazla.iyrh do realizacji w 
roku bi izącym i następnym, wypo­

wiedział Hę sekretarz PZKR — Ru*  
dolf Stanleezek.

W dynku :Ji norv rano problemy 
związane z Inti nsyflkr cją produkcji 
rolnej, realizacją Inwestycji, postępu 
w zakresie mechanizacji i specjali­
zacji.

Sekretarz Stanisław Ząbek w swo­
im wystąpieniu podkreślił potrzebę 
priorytetowej realizacji większych 
Inwestycji przy powstających 
SKR-ach. Wspomniał także o nowym 
kodeksie prawa rolnego, który nie­
bawem w-jdzie w życie.

Zebrani !ok< naU wyboru 13 dele­
gatów na zjazd wojewódzki oraz no­
wego składu 29-osobowej Rady Po­
wiatowego związku Kółek Rolni­
czych, z którego wyłoniono 7-osobo- 
we Prezydium. Przewodniczącym zo­
stał Władysław Kukucz, jego zastęp­
cami — Stanisława chodura oraz Jan 
Husar, sekretarzem Marla Szturc, a 
członkami Józef Michałek i Adam 
KaJzar.

Uroczyste nadanie imion
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ii_

kalnej. Dokument o nadaniu imie­
nia podpisują także honorowi opie­
kunowie dziecka.

Staje się miłym zwyczajem witanie 
najmłodszych obywateli przez dziatwę 
przedszkolną, klu.-a z wielkim_ prze­
jęciem recytuje okolicznościowe 
wierszyki. W akeie uroczystego na­
dania Imienia uczestniczą także człon­
kowie rodziny szczęśliwych rodzi­
ców oraz przedatawiclele ich zakła­
dów pracy, przyjaciele, znajomi, aą- 
aledzl.

Ostatnio, dnia 3 bm. w USC, w na­
szym mieście miały miejsca dwie ta­
kie uroczystości. w czasie pierwszej 
imię Izabela, Magdalena otrzymała 

urodzona dnia 17 rtycznia br. córka 
Marli i Czesława Kupczaków a Cie­
szyna. Honorowymi opiekunami dziew 
czynki zostali: siostra ojca 1 brat mat­
ki dziecka Maria Kupczak i Józef 
Kupczak (zbiegiem okoliczności no­
szący identyczne nazwiska). Świadka­
mi uroczyatośd byli oficerowie oraz 
przedstawldele Organizacji Rodzin 
Wojskowych Górnośląskiej Jednostki 
WOP. W godzinę później w równie u- 
roczysty sposób otrzymał awe imię 
Andrzej, Boi uslaw — ayn Anny i 
Bogusława Marczaków, mieszkańców 
Cieszyna.

Dnia 1 bm. podobna uroczystość 
miała miejsce w USC gminy Brenna 
w Górkach wielkich, imlą Dorota, 
Jadwiga nadano córce Jadwigi 1 Zdzi­
sława Haluchów. (tk) 

die pionierów. 18.35 Dla wynalazców i 
racjonalizatorów. 17.00 Jaskółka. 17.40 
Z życia Mongolii. 16.00 Dobranocka. 
18.10 Automotorewr 19.00 wiadomoś­
ci. 19.30 Dla czternastu milionów.
19.40 Kultura 74. 30.10 Józefina — in­
scenizacja telewizyjna. 31.35 wiado­
mości. 31.55 A to się udało — radziec­
ka komedia filmowa.

Piętek, 15. H. 1974 r.
9.30 Wiadomości 9.25 Józefina — In­

scenizacja telewizyjna. 14.55 Wiado­
mości. 15.00 Telewizyjny klub mło­
dych. 15.50 Plszkworki — program 
rozrywkowy. 16.40 wiadomości. 16.55 
Zbrojovka Brno — Slovan Bratysła­
wa — spotkanie piłkarskie. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Du czternastu milio­
nów. 19.40 Dzieci 1 zwierzęta. 20.00 
Dni zdrady — film czeski. 31.45 Wia­
domości 22.10 Kabaret telewizyjny.

Sobota, 16. H. 1974 r.
7.55 Wiadomośd. 8.00 Marzec 38 — 

film czeski. 10.30 Czarne miasto — 
film węgierski (cz. ostatnia). 11.40 
Mówimy po niemiecku. 13.40 Wlado-

mośd. 13.45 Kobiety — film bułgarski. 
13.05 Przegląd zespołów pleśni i tańca 
w Mielcu. 14.00 Samotnie dookoła 
świata. 14.25 Lampa Aladyna — film 
radziecki. 15.45 Człowiek człowiekowi. 
16.00 Z życia ZSRR. 16.25 Wiadomoś­
ci. 16.30 Program wojakowy. 17.20 Sa­
mochodzik 1 templariusze — film pol­
ski (cz. III). 18.00 Sprytniejszy wygry­
wa. 18.45 Dla zdrowia. 19.00 wiadomoś­
ci. 19.15 Dla czternastu milionów. 19.55 
Nad listami widzów. 30.20 wiadomoś­
ci. 21.35 Bramki, punkty, sekundy. 
31.50 Kradzież — komedia filmowa.

Niedziela, 17. H. 1974 r.
8.25 Wiadomośd 8.30 Bajki 1 baśnie. 

9.00 Przygody psa Cywila — film pol­
ski. 9.30 Skoki nardarskie. 11.30 Sport.
11.40 Salut Germain! — serial telewi­
zyjny NRD (cz. XI). 13.20 wiadomoś­
ci. 12.58 Zwierciadło tygodnia. 14.20 
Ja, Majakowski. 15.10 Zycie przeciwko 
śmierci. 16.03 Młoda muzyka. 16.35 2 
kamerą po kraju. 17.00 Wiadomośd. 
17.06 W siodle — radziecki film 
przygodowy. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomośd .20.00 Dni zdrady — film 
czeski (cz. ID- 21.35 Wiadomośd. 31.55 
Bramki, punkty, sekundy. 23.10 Pro­
gram muzyczny.

Poniedziałek, 18. M. 1974 r.
14.45 Szkolenie Ideologiczne. 16.10 

Telewizyjny klub języka rosyjskiego.
16.40 za siedmioma górami. 17.10 Sa­
mi sobie. 19.00 Dobranocka, ls.10 Pio­
senki dobrego dnia. 19.30 Program 
publicystyczny. 20.00 Jak po maśle. 
31.35 Szkolenie ideologiczne. 32.05 Tra­
sa na wylot.

^HtOTĄTBHKA

REPOR= 
TERA

NA LINK CIESZYN—HALLE
Na zaproszenie ZW ZSMW 

przebywała w Wiśle — Głebcach 
delegacja młodzieży NRD z 
okręgu Halle. Goście uczestni­
czyli w obozie szkoleniowym 
zorganizowanym dla aktywu 
ZSMW z całego województwa. 
Na zakończenie pobytu w Polsce 
zwiedzili RSP w Simoradzu. cie­
szyńską „Olzę” oraz zabytki Cie­
szyna.

ZAPEWNILI WYGODNY 
DOJAZD DO SZKOŁY

Kierownictwo cieszyńskiego 
Oddziała PKS, wychodząc na 
przeciw postulatom rodziców i 
nauczycieli z Górek Wielkich, 
uruchomiło specjalny kurs o 
godz. 7.30 na trasia Brenna 
Skrzyżowanie — Górki celem 
dowozu dzieci do szkoły.

Warto wiedzieć, że z tego re­
jonu dojeżdża do góreckiej szko­
ły prawie JO uczniów. Ponieważ 
normalna kursy z BrenneJ przed 
godzina 8 były z reguły przepeł- 
aione, stąd uczniowie nia mogli 
na czas dojechać do szkoły.

(cz)

ZŁOM NA CZD
Uczniowie Szkoły Podstawowej 

w Kaczycach zebrali 3 tony zło­
mu, a pieniądze, ze zbiórki prze­
kazali na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie.

OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ 
KTIR GARBARNI

Niezwykle żywotny Jest Klub 
Techniki i Racjonalizacji, dzia­
łający przy skoczowskiej Gar­
barni. Ostatnio zorganizowano w 
świetlicy zakładowej quiz tech­
niczny, w którym, oprócz człon­
ków KTiR, uczestniczyli także 
inni pracownicy Garbarni. Naj­
lepszym opanowaniem wiedzy 
wykazała się Irena Pędziwiatr, 
która odpowiedziała na 29 pytań 
(na 30 możliwych).

W ciągu ostatnich tygodni od­
było się w Garbarni szereg cie­
kawych spotkań. Przedstawiciele 
zagranicznych firm „Stahl” z 
Holandii i „Trumpler” z NRF 
mówili o kontaktach z zakładami 
przemysłu skórzanej o i o korzyś­
ciach, jakie czerpią z tej współ­
pracy obie strony.

Ponadto w Garbarni, z inicja­
tywy zakładowego KTiR. odbyło 
się spotkanie wszystkich pra­
cowników technicznych Kombl- 
natu. na którym omawiano moż­
liwości poprawienia procesów 
barwienia skór.

łez)
SPOTKANIE 

Z FRANCISZKIEM KÇPK<
Założony z inicjatywy grupy 

działaczy robotniczych „Cemen­
towni" Klub Propozycji w Go­
leszowie rozpocząjł swoją dzia­
łalność. W czwartek, 7 marca 
zorganizowano spotkanie z na­
szym mistrzem sportu szybow­
cowego, wielokrotnym medali­
stą, Fri iciszkiem Kępką, który 
licznie zebranym relacjonował 
swoje wrażenia z ostatnich szy­
bowcowych mistrzostw świata 
w Australii. (x) 

• Znowu nieostrożność se strony 
wędkarzy była powodem zapalenia 
się ok. 5 ha suchej trawy w Zarzeczu, 
tuż nad Jeziorem Goczałkowic- 
kim. Ogień zagrażał pobliskie­
mu masywowi leśnemu. Pożar 
jaki powstał dnia 17 bm. nie jest 
pierwszym w tym miejscu, a nasze 
pismo nieraz Już apelowało o zanie­
chanie palenia ognisk przez łowiących 
ryby.
• W Haźlachu, dnia 19 bm. kamień 

wyrzucony spod kół Innego pojazdu 
trafił w szybę „wartburga” 66-60 SC 
TAXI Tadeussa Czyża (zam. przy ul. 
Przykopa 1 w Cieszynie).
• Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 

się w Zebrzydowicach dni 33 ub. m. 
83-letnia Justyna Gandor (zam. w Ze­
brzydowicach 97) w czasie rozpi la.iia 
ognia w piecyku, używając najwi­
doczniej jakiegoś łatwopalnego płynu, 
którym obi -la swą odzież, zapaliła się 
i poniosła śmierć w płomieniach.
• Na szlaku kolejowym Wisła — 

Ustroń, dnia 35 ub. m., rzuciła się 
pod nadjeżdżający pociąg mieszkanka 
Cieszyna M. K., która poprzedniego 
dnia zbiegła g zakładu dla psychicz­
nie chorych.
• Około godz. 4, dnia Tt ub. m., 

w Cieszynie — Kalembicach stoczył 
się do rowu, a następnie dwukrotnie 
przekoziołkował, jadący z nadmierną 
szybkością „volkswagen” SV 86-25, 
kierowany przes Czezława Tumanisa 
z Katowic. W kraksie tej poważne 
obrażenie cielesne odniosła pasażerka 
Iwona Mielżyńska. Do szpitala prze­
wieziono także drugiego pasażera — 
Marka Siodę. Zarówno kierujący sa­
mochodem (którego właścicielem jest 
Małgorzata Sozańska z Katowic), jak 
pasażerowie znajdowali się w stanie 
nietrzeźwym. Czesław Tumanie został 
aresztowany.
• W Drogomyślu, dnia 28 ub. m., 

„syrena" SN 68-99, kierowana przez 
uczącego się jeździć (pod nadzorem 
Instruktora Zdzisława Ziółkowskiego) 
Piotra Opslusa (obaj zamieszkali w 
Siemianowicach 81.), zjecbala na lewą 
stronę drogi, skutkiem czego potrąco­
na zoatala przez samochód ciężarowy. 
„Syrena" atoczyla się do rowu, zaś 
rannego w wypadku Piotra Opelusa 
przewieziono do szpitala.
• Dnia I bm. w Pruchnej, kierujący 

„zyreną" 06-54 SC Walery Kincel 
(zam. przy ul. Rynek 89 w Strumie­
niu) w czasie nieostrożnego mijania

parkującego samochodu przekroczył 
oś Jezdni, co było powodem otarda 
się o samochód ciężarowy. Skutek był 
taki, że „eyrena” toczyła się dó ro­
wu. Walery Kincel został ranny I 
przewlezicBO go do szpitala, zaś sike- 
dy szacuje się na ok. 35.000 zł.
• Do rowu stoczył się i wywrócił 

bojowy samochód strażacki SC 17-80, 
którym kierował Jan Jenkner (zam. 
w Wiśle), wypadek miał nrûejs w 
Ustroniu - Polanie, dnia 1 bm. Szko­
dy są znaczne, bowiem szacowane na 
ok. 60.000 zł.
• W zabudowaniach gospodarstwa 

Jana Kalety (Ogrodzona 123), dnia 3 
bm. wybuchł pożar. Spłonęły stodoła, 
szopą 1 dach nad stajnią. Pożar zni­
szczył też całkowicie samochód oso­
bowy „fiat 123p”. stanowiący włas­
ność Zbigniewa Zwaka. pojazd był 
przechowywany w drewnianej szopie. 
Dochodzenie trwa.
• Na pograniczu Chybia i Landeku, 

w oddziale leśnym nr 28, położonym 
wzdłuż odwiedzanego stale przez węd 
karzy potoku Bajarki, dnia 4 bm. spa­
leniu uległy 1 ha łąki z auchą trawą 
oraz 1 ha młodnika leśnego. Jest przy­
puszczenie, że pożar powstał od po- 
rs'icon<>flc niedopałka papieros...
• W Skoczowie na ul. Bielskiej, 

dnia 5 bm., w tył Jadącego W tym 
samym kierunku samochodu ciężaro­
wego „jelcz” uderzył ■ całym impe­
tem „żuk” SC 16-69, kierowany przez 
Pawła Smolika (zam. w Górkach Ma­
łych 41). Siła uderzenia była tak du­
ża. że „jelcz” odrzucony został na 
odległość 7 metrów! Jadąca w „żuku” 
pasażerka W. K. doznala lekkich obra 
żeń dala. Powstałe szkody szacuje 
się na ok. 35.000 złotych!
• Kierowana przez mieszkańca Bel­

gradu Bavç Mitrovica „zastawa 101" 
BG 339-476. dnia 5 bm. potrąciła W 
Pruchnej iadącego rowerem L. K. z 
Bzia Dolnego. Rannego rowerzystę 
przewieziono do szpitala.

OD REDAKCJI
• Informacja o wypadku, który 

wydarzył się nocą z 8 na 9 lutego br. 
w Kończycach wielkich, była niepeł­
na. W wy,.adku spowodowanym przez 
nieznanych sprawców poważnemu 
uszkodzeniu uległ autobus PKS 
„jelcz” SC 78-32. Pojazd rozbił się 
o gruby dąb, niedaleko przystanku 
autobusowego. Ustalono, że kierowca 
Władysław Žablcki zaparkował auto­
bus na ul. Kolelowej. skąd odjechali 
nim samowolnie nieznani sprawcy.
• Wyjaśniamy także, że z wypad­

kiem, który miał miejsce dnia 23 
grudnia ub- r. w Wiśle - Nowa Osada, 
a w którym poturbowany został znaj­
dujący się w nietrzeźwym etanie Wła­
dysław Wisełka, nie miał nic wspól­
nego noszący Identyczne Imię 1 na­
zwisko mieszkaniec Godziszowa (nr 
domu 105). Przepraszamy za nieporo­
zumienie.

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS Vmi
UWAGA, DZIEWCZĘTA i CHŁOPCY!

ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE EMA-CELMA 
W CIESZYNIE

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT i CHLOPCÖW do: 
ZASADNICZEJ PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY 
ZAWODOWEJ oraz LICEUM ZAWODOWEGO

w ZSZ prowadzi się naukę w następujących specjalnościach: 
Ślusarz narzędziowy — tokarz — frezer — 
ELEKTROMECHANIK — FORMIERE i MODELARZ 

ODLEWNICZY
Absolwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w 3-letnim 

Technikum Wieczorowym lub Zaocznym.
Uczniowie nasi otrzymują bezpłatne ubranie robocze, de­

putat węglowy, zapomogi oraz wynagrodzenie w zależności 
od wybranego zawodu:
w I roku nauki — 150 — 380 zł
w II roku nauki — 320 — 500 zł plus premia
w III roku nauki — 750 —1.200 zł

Szkoła prowadzi swoją filię w Goleszowie w zakresie za­
jęć teoretycznych i praktycznych. Istnieje możliwość skie­
rowania uczniów do internatu.

Równocześnie zakład dokonuje zapisów uczniów do 4-let- 
niego Liceum Zawodowego w zawodzie: mechanik obróbki 
skrawaniem, którego ukończenie jest równoznaczne z posia­
daniem pełnego średniego wykształcenia.

Absolwenci tych szkół otrzymują dobrze płatną pracę w naszyeh 
zakładach iub zakładzie Doświadczalnym, zgodnie z posiadanymi 
kwalifikacjami.

Bliższych Informacji udzieli l zapisy przyjmuje codziennie od 
godz. 7 do 15, a w soboty od godz. 7 do 13. D*.lał  Szkolenia Zawo­
dowego Zakładów Elektro-Maazynowych Ems-CELMA w Cieszynie, 
ul. 1 Maja IB. I p., pokój 130, telefon: 15-81 wewn. 217. 46kr
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SIŁA ZŁEGO na jednego. Tak 
w skrócie można by określić 
przebieg bezpośrednio nastę- 

. pujacých po sobie wydarzeń, 
które stały się udziałem Annj Le- 
gi< r^’iej z Istebnej — matki pię­
ciorga dzieci.

W styczniu 187*1  roku zmarł na 
zawał mąż pani Anny. 1300 złotych 
re»nLy * FSn zł°tvch za pół etatu w 
“ sbni.iń1im Zakładzie Leczniczym 
dra Zwierząt nie wystarczyło, rzecz 
Jasna, na utrzymanie sześcioosobo­
wej rodziny i gdyby nie kromn s 
gOapodar 'wo, pracowitość i przed­
siębiorczość goi podyni trudni i było­
by wiązać przysłowiowy koniec z 
końcem.
. Ale ak się wi 11 to na całego. 2 

si">rpn’a tego lameto reku rodzinę 
Łągiorzkich dotknęło nustcnne nie- 
•zczęśi Je. Matka pojechała wraz ze 
JWoirn bratem zebrać siano z łąki. 
, _ domu pozostała 11-1 "tnla Krvsia 
1 “-letni Józio. Gdy pani Anna wró- 
f * a J bola, nie było już czego ra- 

Spłonął dom, wszystko co 
sig mieściło we wnątrz, tylko Józia 
wyntowała z płomieni jakaś wcza­
sowiczka.

To był cios ponad siły. Dzieci 
bardzo wszystlto przezywały, mat­
ka była komple tnie zał iman..
. Pfaez jakiś czas “nściny udzielił 
?r£i’ trzaba bvło pjmyśleć o

1 " trwalszym rorwi iziniu Pro­
blemów życiowych. Niebawem pani 
tjagierska otrzymała z PZU 100 ty- 
ii złotych odszkodowania, pomy­

ślała więc najpierw o dachu nad 
Kłową. Udi ło aię wypatrzyć jakiś 
skromniutki, wymagający kapital-

< ramontu domek w Mnisztwiz. 
Kupiła go Anna Legierska za 150 
tysięcy, zapożyczając się równocze­
śnie u roaz<r; W tym samym cza- 
si® zatrudniła się w cieszyńskiej 
..Termlce”. Wkrótce Urząd Nota­
rialny przysłał jaj wezwanie do 
“szczenią podatku od wzbogacenia 
sit w wysokości prawie 20 tysięcy 
kłotych. Połowę spin :iła natych­
miast z odszkodowania za spalone 
mien» Rcrrtę zamiarza uciułać do 
sierpnia.

j^ak chce to zrobić, dop awdy nie 
isjem. Ale ona eama chyba mierzy 
siły na zamiary. Dy iponując trze­
ma tysiącami miesięcznie (w tym 
fenta męta) ma piątkę dzieci na u- 
mzymaniu, w perspektywie zaś re- 

'ont domu 1 zakup najpotrzebniej­
szych sprzętów, a na dokładkę 60 
tysięcy wspomnianego długu u ro­
dziny.

— Sama bym temu nie podołała.

Nieszczęścia nie chodzą po górach...

POZNAŁA WARTOŚĆ 
ludzkiej solidarności

JADWIGA LACHÓWNA

Gdyby nie dzieci — zwierza ml się 
— kto wie. czv nie zrezygnowała­
bym z wszystkiego... teraz już nie 
jest najgorzej, ale były chwile, że 
odechciewało mi się żyć. Napraw­
dę, nie wiem, co zrobiłabym bez 
ludzkiej pomocy.

— Kto pani pomógł?
— Rodzina, władze gminne Isteb­

nej i obcy ludzie. Zaskoczona je­
stem pomoc ą ze strony tych obc“ch. 
To prewda, że człowiek w najwięk­

szym nieszczęściu jest w zasadzie 
sam. ale świadomość, że moj< nie­
szczęście wzrusza innych, była dla 
mnie krzepiącą ostoją. Wszy -tko. co 
dostałam, stanowi bezcenny dar. O, 
niech Pani snoilrzy — pokazuje mi 
zawartość swojej torby — dziś 
znów punie z pracy daty mi sok 
dla dzieci i garnek.

Pani Annie trudno już nawet 
wymienić, co otrzymała od swoich

Anna Legierska w chwile P° ugaszonym poiarze z rozpaczą w oczach 
patrzy na zgliszcza, w które zamienił sią lej dom i cały dobytek rodzinny. 

f,^dy jeszcze nie wiedziała, ze znajdą sią ludzie, którzy wyciągną do 
niej pomocną i przyjacielską dlań... 9 Fot,: Tadeusz Kopaczek.

koleżan i>: s pracy — czyli, jik je 
nazywa, obcych. Jest tego sporo: 
zmi ińa bielizny poi'cijlowej, naj­
niezbędniejszy sprzt4, domowy, ja­
kiś stół, krzesła, szafa, ubranka dla 
dzieci. I ponoć na tym się nie skoń­
czy, bo zakład chce jej pomóc w 
remoncie mieszkania. Jest wdzięcz­
na wszystkim, którzy tak żywioło­
wo zareagowali na jej nieszczęście. 
Gdy o tym mówi, nJe potrafi po­
wstrzymać łez.

— A czy krajani) pomogli także?
— Oczywiście. Przez dwa i pół 

mic-iąca dostawała obiad? dla sie- 
bia i dzieci bezpłatnie, pieniądze i 
ubrania orez pościel. Kierowniczka 
jednego z domów wczarowych da­
ła sześć używanych kołder.

I gdyby nie ten dług, przyszłość 
byłaby jaśniejsza. Anna Legierska 
próbowała zaciągnąć pożyczkę w 
Banku Spółdzielczym, ale okazało 
'ię to z nieznanych jej powodów 
nl ^możliwe. Poza tym chciałaby 
skuteczniej zająć się swoimi pocie­
chami. Wraz z nią przeszły niema­
ło i to odbiło się trochę na stop­
niach, a dwuzmianowa praca nie 
sprzyja j. j pragnieniom. Dopli ro 
zaczęta nrncować. uczy się zawodu 
i nie odważyła się jeszcze prosić o 
jakiekolwiek ulgi.

Ma leszcze innv kłopot: oto naj- 
m’od^zc^o ernta n'-1 możo tim!eś’lć 
w przedszkolu w Mnisztwie, bo 
nie ma miejsc...

— Zapomniałabym powiedzieć, że 
szkoły starszych moich dzieci także 
bardzo mi pomagają — uzupełnia, 
jakby w obawie. ażeby nikogo ze 
swych dobroczyńców nie pominąć. 
Za miesięczna wyżywienie każdego 
płacę tylko po 17 złotych.

A s ii m nie sprawdziło się po­
wiedzenie, że prawdziwemu ma- 
szczęściu człowiek musi sam stawić 
ćzoła. Anna Legierska odczuła w 
najkrytyczniejszych chwilach swe­
go życia cenę ludzkiej solidarnoś­
ci. wartość współczującego herca. 
Świadomość tego pozwala łatwiej 
znosić przeciwności najbardziej na­
wet surowego losu.

GLOS TTG0DNIA(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pracy mają kobiety I Ile im pozo- 
staje na to czasu, jeżeli zechcą ro­
bić zakupy po wyjściu z biura czy 
fabryki...

Tak więc w licznych życiowych 
sytuacjach uczciwy pracownik staje 
wobec konieczności dokonywa- 
o l-a wyboru, którego rezultat 
nie zawsze jest zgodny z interesem 
palecznym.

Z czasem można się wręcz naba­
wić rozdwojenia jaźni — choroby 
wielce dla delikwenta a szczególnie 
dla otoczenia niebezpiecznej.

Pomijając jednak dowcipy. Jakie 
by z tej okazji można wymyślić, war­
to chyba przypominać aż do skutku, 
że apele o właściwe wykorzystanie 
czasu pracy m. in. poprzez odpo­
wiednią organizację, aotyczą nie 
tylko przemysłu, że w równym stop­

niu obi ijmujq działalność wszelkich 
ogniw administracji, biur i urzę­
dów.

Proponowane podwyżki plac dla 
pracowników handlu i transportu 
stworzą dla tych dziedzin życia go­
spodarczego realne możliwo: ci bar­
dziej uporządkowanej, jak równi iż 
punktualnej (co liczy się szczególnie 
w transporcie) pracy. Dotychczas 
bowiem fluktuacja kadr i mali do­
pływ nowych sil, co wiązało się 
ze stosunkowo niskimi uposażeniami, 
stanowiły trudność w usprawnianiu 
pracy. Teraz jednak mamy prawo 
oczekiwać i w tych branżach popra­
wy.

Choć dochód narodowy tworzy 
przemysł i jego pracownicy, to prze­
cież warunki jakie stwarzają wszy­

stkie dziedziny naszego życia, a 
irięc handel, usługi, transport, służ­
ba zdrowia czy administracja — 
moją ogromny wpływ na ilość i ja­
kość pracy ludzi zatrudnionych w 
przemyśle. W sposób pośredni, ali 
jakże li totny »ecyciują o tempie 
wzrostu i poziomie życia nas wszyst­
kich ,którq to prawdę wypada pod­
sunąć do przemyślenia tym, dla któ­
rych urzędowanie jest synonimem 
biurokracji, a usługa kojarzy się z 
kontami.

Usprawnianie działalności urzę­
dów i placówek usługowych jest 
najskuteczniejszym lekarstwem na 
grożące nam „rozdwojenie jaźni". 
Są jeszcze tacy, którzy tego nie ro­
zumieją, ale urzędy — powiatowy, 
miejskie i gminne — mają dosta­
teczny zasób władzy i środków, aby 
uświadomić im te oczywiste prawdy.

Ważne dla maturzystów

Wyższe szkoły oficerskie 
przyjmują kandydatów

GRANICA 
nas nie dzieli

JAN SIGUT
I sekretarz KP KPCz we Frýdku - Mistku

W OKRESIE OBCHODOW 
rocznicy P< dpisanla urno­
wi o przyjaźni 1 wzaj in­

nej współpracy pomiędzy CSRS 
i PRL, zgodnie z umową pomię­
dzy województwem katowickim 
i okręj iem pćłnocnomorawskim 
w CSRS, organizowane są tra­
dycyjnie Dni Jt-rzyjaźni Folsko- 
Czechosłowackicj poświęcane 
wymianie doświadczeń w dzie­
dzinie politycznej, ekonomiki, 
szkolnictwa i kultury. W roku 
bieżącym obchody te są szcze­
gólnie bogate, przebiegają bo­
wiem w 30 rocznicę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i ? 
30 rocznicę Słowackiego Powsta 
nia Narodowego.

Wspólna walka Przeciwko fa­
szyzmowi w czasie drugiej woj­
ny światowej, a następnie bu­
dowa socjalizmu stały się mob- 
nym fundamentem przyaźni i 
współpracy obu naszych kra­
jów.

Z okazji podpisania pierwszej 
umowy pomiędzy PRI a CSRS 
nasz pierwsze robotniczy pre­
zydent Klement Gottwald wypo­
wiedział słowa, które są aktual­
ne do dziś- „Zawsze kiedy nasze 
narody szły razem ręka w re­
ke, były mocne i rozwijały się 
pomyślnie. I na odwrót, je 11 nie 
współnraeowa*'  nast"pował ich 
upadek i w końcu stawały ąi> 
ofiarą wspólnego w«-oga, którym 
był od dr—-.a imperializm. 
Bądźmy wiec do*>rymi  uczniami 
nauczycielki — h'itorii i nic po- 
zwólmy już. n’gdy, ażeby pow­
tórzyły sie stare swary, z któ­
rych móirłhy sic cieszyć tylko 
wróg, 1 idźmy w przyszłość trwa 
łą drogą, po której już obecnie 
kroczymy”.

Podpisana umowa stała się 
podstawą wszechstronnego roz­
woju wzajemnych stosunków 
pomiędzy obydwoma naszymi 
krajami, któr. są częścią obozu 
socjalistycznego a w rumach 
RWPG wspclnie budują socja­
lizm.

Owoce tej współpracy są wi­
doczne w rozwo|u obu krajów i 
dobrobycie ludu pracującego 
tak w PRL. iak w CSRS. Nasz 
kraj na podstawie zawartych u- 
mów importuje np. z bratniej 
Polski wagony towarowe, samo- 
eńody osohow e, siarkę dla prze­
mysłu Chemicznego, kompletu 
obiektów przemysłowych, w tym 
cukrownie. PRL ma również u- 
d”ał w budowie naszych szla­
ków komunikacyjny*  w roz­
woju naszej floty morskiej i in­
nych.

4y wywozimy na odmianę do 
PRL turbiny, generatory, ma­
szyny do obróbki metali, żura­
wie, urządzenia dla prz “tnysłu 
gumowego. Bardzo bogata Jest 
też wymiana towarów dla zaspo 
kojenia potrzeb rynku we­
wnętrznego.

Wielkie zni cz nie ma dla u- 
mocnienia internacjonalistycz- 
nycb -tosun rów pomiędzy na­
szymi narodami współpraca po­

lityczna, gospodarcza i kultural­
na naszych powiatów. Pomię­
dzy komitetem Powiatowym 
Komunistycznej Pfe tii Czecho­
słowacji we Frydku-Mistku i 
Komitetem Powiatowym Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w Cieszynie doszło do za- 
w ircia umów ’, która służy wy­
mianie doświadczeń przede 
wszystkim w dziedzinie pracy 
politycznej.

Pomyślnie rozwijają się sto­
sunki pomiędzy organami admi­
nistracji, szczególnie w zakreśli 
szkolnictwa i kultury, a także 
współpraca organizacji społecz­
nych, przedsiębiorstw. An. Huty 
WfIRP w Trzyńcu 1 Kuźni U- 
stroń. Prowadzimy też wymia­
nę najlepszych zespołów kultu­
ralnych naszych powiatów. 
Wszystko to przyczynia się do 
wzajemnego pc a lania i rozwoju 
stosunków przyjaźni.

Przed kilku dniami obchodzi­
liśmy w naszym powiecie uro­
czyście 26 rocznicę Zwycięstwa 
Łutowego, które stało się prze­
łomowym w historii naszego 
kraju, w tym także naszego po­
wiatu. Jest to obecnie powiat o 
wysoko «rozwiniętym przemyśli 
i rolnictwie. Zostały u las zbu­
dowane nowoczesne kopalnie 
Paskov I Starió, rozbudowano 
Hutę WSRP Trzyniec i Wal­
cownie Blachy we Frydku-Mi­
stku, Slezan i Przedsiębiorstwo 
Budowy Mostów Huty Vítkovi­
ce we Frydku-Mistku, Normę 
wp Frydlancie n/Ostr., Fabryt.ę 
Papieru we Vratimowie i wiele 
innych.

Ważnym partnerem przemy­
słu stało się rolnictwo naszego 
powiatu. W naszych wsiach pow 
stały w Pełni zmechanizowane 
przedsiębiorstwa, które zapew­
niają większą wydajność z hek­
tara. dobř i uprawę gleby i roz­
wój produkcji hod wlanej Tv’o- 
rzenie większych j idnostek w 
rolnictwie ma na celu dalsze 
zeb< zpieczanie żywności dla na­
szych mieszkańców

Liczące się wyniki osiągnęliś­
my w dziedzinie podnoszenia 
stopy życiowej obywateli. Swiad 
czv o t-, m rozwinięta budow­
nictwo mieszkaniowe budowa 
nowych szkół, szpitali i innveh 
obiektów użyteczności publicz­
nej.

Obecnie konieczny jest dalszy 
rozwi i pogłębianie współpracy 
wszy.tkic.i krajów socjalisłycz- 
nych, nie tylko dla ich dalsze­
go rozwoju, ale również dla u- 
trzymania pekoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Jest wciąż waż 
ne to. że obydw?, nasze partie 
— KPCz i PZPR — jak również 
nasze państwa zajmują we 
wszystkich podstawowych za­
gadnieniach identyczni stano­
wiska, stoją na pozycjach mark­
sistowsko-leninowskich.

Jesteśmy przekonani, i_ współ 
praca obu nu zych krajów bę­
dzie się nadal pomyślnie rozwi­
jała i ugruntowywała.

KAŻDEGO ROKU liczna rzesza 
maturzystów ab: olwentów 
średnich szkół ogólnokształ­
cących i technicznych oraz 

absolwentów zasadniczych szkół za­
wodowych zastanawia się nad wy­
borem zawodu.

Jeśli pasjonujesz rir? wojskiem i 
nowoczesną techniką, jeśli prag­
niesz zostać dowódca i wychowaw­
cą żołnierzy, spbcj ilśatą Jednego Z 
Wielu rodzaj*"  nowocze. nych 
wojsk, wstąp do odpowiadającej 
twoim zalntaresowanirm i uzdol­
nieniom akademii unikowej czy 
wy rszej szkoły oficerskiej.

Oi o ich wykez*
• Wojskowa Akademia Technicz­

na im. J. Dąbrowskiego w Warsza­wie,
® Wojskowa Akademia Medycz­

na w Łodzi,
* Wyłsza Szkoła Marynarki Wo­

jennej im. Bohateiów Westerplat­
te w Gdyni,
• Wy i sz i Szkoła Oficerska 

Wojsk Zmechanizowanych im. T. 
Kościuszki We Wrocławiu,
• Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Pancernych im. 8. Czarniec- 
K‘ iiio u Pozn mlu,

® Wy Ł«ra Szkoła Wojsk Rakieto­
wych i Artylerii im. gen. J. Bema 
w Toruniu.
• Wyższa Szkoła Oficerska 

Wojsk Obre Prz >ciwlotnlczej im. 
Por. M. Kalinowskiego w Koszali­nie,

Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Inżynieryjnych im. gen. J. 
ŁSMńskiego wl Wrocławiu,
• Wyższą Szkoła Oficerska 

Wojsk Chemicznych im. 8. Zliji w 
Krakowie.
_®. Wyższa Szkoła Oficerska 
Wojsk Łączności im. B. Kowalskie­
go w Zegrzu kWrrszawy,
• Wvísza Szkoła Oficerska 

»«»ab Kwatermistrzowskich im. M. 
Uliczka w Rozsianiu,
_ ® Wyższą Oficerska Szkoła 
Bamoihodown łm. gen. A. Waszkie­
wicza w Pile,
_ ® Wyższa Oficerska Szkoła 
Lotnicza Im J. Krasickie, o w De­nimie,
-, ® Wyższa Oficerska Szkoła 
Kadiotechniczna Im. kpt. 8. Barto­
sika w Jeleniej Górze.

Studia trwają: w WAT na kursie 
magisterskim 5 lat. a na kursu in­
żynierskim 4 lata, w WAM na wy- 
ozuale lekarskim 6 lat. a na wy­

dziale stomatologicznym i farma­
ceutycznym po 6 lat, w WSMW na 
kierunkach dowódczym i elektrycz­
nym po 4 łuta 1 2 mtasiące, a na 
kierunkach elektromechanicznym 4 
lata i 8 miesięcy. W wyższych szko­
łach oficerskich 4 lata

Absolwenci akademii wojsko­
wych i wyższych -szkół oficerskich 
promowani są do stonma podpo­
rucznika WP oraz otrzymują dy­
niom magistra, inżyniera, lekarza, 
lekarza stomatologii lub mai trą 
farmacji oraz Inżyniera — dowódcy 
odpowiedniej rpecjalności wojsko­
wej.

W 6 Wyższvch uczelni) ch oficer­
skich prowadzi się studia special- 
ności oficerów politycznych. *7u  
przyjmowani są kandydaci o zain­
teresowaniach humanist? cznych, 
spełniający warunki przyjęcia do 
wyższ-1 szkoły oficersk 1 i. Absol­
wenci tego profilu studiów otrzy­
mują dyplomy ukończenia Zawodo­
wych itudiów humanistycznych.

Od kandydatów do akadi mii woj­
skowych i wyższych szkół oficer­
ski! h wvm igane są następujące 
warunki: nienaganna postawa mo­
ralna i polityczna, adolnobó do 
nłużby wojskowej stwierdzona o- 
rzeozen’-m wojskowej kumisji le­
karskiej, *an  wolny, ukończenie 
szkoły średniej, wiek do 23 lat (z 
wyjątkiem WAM, w której obowią­
zuje wiek do 21 lat).

Dodatkowym warunki m przyję­
cia do Wycszej Szkoły Marynarki 
Wojennej i do Wyższej Ofioerskiej 
Szkoły Lotniczej jest postawnie 
' rz“z kandydatów odpowiedniej 
zdolności fizycznej i psychicznej. 
stw1 rdzonei przez specialne woj­
skowe komisje lekarskie.

Kandydaci ubiegający <ę o przy­
jęcie do jednej z wymienionych u- 
czelni składają podania-ankiety do 
komendanta wybranej szkół, za 
pośrednictwem Powiatowego Sztabu 
Wojskowego w Cieszynie, ulica 
Bło^ccka codziennie (z wyjątkiem 
sobót) od godz. 8 do 15.

Egzaminy wstępne oraz próby 
sprrwności fizyrznej i padania psy 
chotechniczne odbędą się w zależ­
ności od typu uczelni w czerwcu 
lub w lipcu. Termin skład: nu po­
dań wraz z dokumentami (bliższych 
informacji udziela Powiatowy 
Sztab Wojskowy) upływa z dniem 
16. a w niektórych szkołach 30 ma­
ja. (cz)

DOBRE STOSUNKI Z naszym po­
łudniowym sąsiad-m, Czechosło­
wacją, mają swoją wieloletni, 
trndycję. Z roku na rok w wy- 

niku porm imlin międzypaństwowych 
a także - co nie-—âl®1 ni i wużn — 
b< z^ośrcdtnlch kontuk.^w zalntcreto- 
wanych zakładów, instytucji, organl 
zacjl po obydwu ronach mlcy 
przyjacielskie kontakty stają się co­
raz bliższe: przejawiają Jię w efjk- 
tach han iłowych, kon.kret.iej koope­
racji p.“trmyślowi j, rzeczywistej wy- 
mf nic uoi w.adci ft Przykładów te- 
ao rodzaju współpracy >est wl< le w 
całym iowiecl. ale Cieszyn w tej 
dziedzinie wyraźnie dominuje. Spró­
bujmy przypomnieć nlektór - s nich. 
Mówią:

DYREKTOR MPGK — 
KAROL FOB1R

— Nasze przedsiębiorstwo od kilku 
lat w.ipołprncuje z T< chnlczną Służ­
bą Czrkk o c li szyna. Kontakty ma­
ją c..„.akter fur.nalny. pôles jący na 
wymianie delegacji z okazji obcho­
dzonych w naszych kraj ch iwląt, i 
roooczy, np. w zakri sie wymiany 
sprzętu. Czesi bardzo często pc ycza- 
ją nam w ilci ehodnlkow i. a do nie­
dawne, także zamiatarki 1 polewarki. 
W zamień dokonujemy Im róż.ie-o 
rodzaju napraw techi c nych. Współ­
praca jest bardzo ożywiona, spotyka­
my się przynajmniej owa razy w mie­
siącu, y omówić kolejne akcje 1 kie­
runki działania.

OWOCE DOBROSĄSIEDZKICH STOSUNKÛW
PREZES PZGS — 

HONISŁAW STARSKI:

— Współpracujemy z oddziałem „Jed 
nof S” w Czet k.m Cieszynie. Umowa 
podpisana pzr obydwie strony w 
pierwszych dulaci stycznia w Stru­
mieniu zobowiązuje do wzajemnego 
ut rmywama kontaktów w czterech 
dziedzinach: wzajemnym ucze'nlc- 
twie w posiedzeniach plenarnych, wy- 
mkanl: wczasów ij wspólnych ak­
cjach (rajdy, zloty, imprezy kultu­
ralne, przygotowvwan przez organl- 
cje młodzieżowe i, a także w v ymia- 
nie dośwladctJl. Ideowo - politycz­
nych. Obecnie kontakty nasze nabie­
rają roboczego charakteru.

PREZEl fV8S „BPOŁrM” — 
P 1WEŁ PILCH:

— Podobnie jak PZGS jestetmy par- 
tn nem „J dno cl” w < zesklm Cie­
szynie. Wymianę dotyczy doświad­
czeń handlowych 1 kulturalnych. O- 
wocem tych kontaktów było założe­
nie w Cz sklm Cieszynie, za naszym 
przykl ,dem, ośrodków „Praktyczna 

Pani”. My zaś próbujemy prz ‘szczepić 
na as- i runt osiągnięcia sąsiadów 
w zakresie organizacji dostaw trans­
portowych.

DYREKrOl z.akłapOw „CELMA” 
—BRONISŁAW CZUMA

— Fabryka najz. ma ścisły kontakt 
z MEZ we Frenstacie pod Radgo- 
stern. Współpraca datuje aię od roku 
i960. Oprócz wymiany delegacji z o- 
kazji świąt narodowych 1 zat:łido- 
wych oraz pd trzech lat wymiany 
wczasowej (która ma być poszerzona 
o wymianę kolonijną) rozwijamy 
współpracę w zakresie ruchu racjo- 
nallzatorskieąc : ‘spółzawodnt twa pra 
cy i technologii produkcji. Obydwa 
zakłady produkują silniki przeciw­
wybuchowe dla górnictwa 1 prs«,ny- 
słi chemicznego. Ustaliliśmy, że o- 
krećlrme wielkości wykonywać te Izie 
Frenštát, a Inne my. Doprowadzi to 
< o zwiększenia seryjnoścl. obniżemla 
Riwztów di.lszej mechanizacji pracy, 
co w oby lwu wypadkach rozwiązuje 
także problem deli-ytu siły roboczej. 
Niedługo ruszy takżr produkcja sil­

ników ognloszczelnych skenstruowa- 
nych wspólnie przez czeskich 1 pol­
skich fachowców.

PRZEWODNICZĄCY itP FSZA1P — 
BENEDYKT SIEKIERKA

— Owocne kontakty z młodzieżą 
czc.ką utrzymujemy oo dawna, ale 
. oplero w październiku ubiegłego ro­
ku podpisaliśmy umowę z OV SSM — 
Frydek-Mistek. Obecnie współpraca 
skupia i ; na organizowaniu semina­
riów, mityn, jw sportowych i akcji 
wczasowej. To na szczeblu powiato­
wym. Oprócz tego kontakty indywi­
dualne utrzymują poszczególne koła. 
Szczep LHP przy Szkole Podstawowej 
nr 9 w Cieszy Je współdziała z pio­
nierami z Trtyńca, rzczep przy Szko­
le Pod itrwowej nr 3 w Skoczowie z 
pionierami z Mlstka, ZMS przy Po- 
lifarbie z OP SSM — Vrat>mo«‘ue Pa­
pírny, ZMS przy FSM Zakład nr 3 
z OP SSM Ostroj Frýdlant, a koło 
ZS MW r/i’y Stadninie Koni w Pruch- 
nej z OP SSM przy PGR „Beskyd’ w 
Noszowlcach.

Opiacowzla: J. LACHÓWNA

W DNIU 1. V. 1973 r. czechosłowac­
kie wind-» graniczne przekazały 
prz: dl lawicielom GórnoUą- kl. j 

Brygady WOP w Cieszynie obywate­
la polskiego Ulricha Schiemanna, prze 
bywającego nielegalnie :ia terenie 
Czechosłowacji Schiemann wyjaśnił, 
ze w dn<u 1. V. ub. r. w rest n racji 
„Targowa” w Cieszynie pr: ypau kowo 
poznał nieznanego mu caftwli ka o 
imieniu ”1ł‘ mislaw, t którym tęgo po­
pił 1 którego następnie poprosił o u- 
Mtwlenie mu nlel , ln< jo przykro 
cz< nl * granicy, Bronisław zupełnie 
bezinteresownie zpodrlł się na tę pro 
pozycją, nie orientując tlę nawet, ze 
Schiemann w dalżż-j perspektywie 
zamierza przedostać się do NRF, 3dlie 
przebywa j.rgo żona.

Bezlnt: reeowny przewodnik dotrzy­
mał słowa i tego mmi ro dnia w go­
dzinach wieczornych podp owadzi! 
. chierai nna aż do pasi {runicznego w 
Puńi owle. Instruując go dokładnie o 
sposobie i miejscu nielegalnego pree 
kroczem- granicy.

W czasie przedzierania się przez pes 
graniczny obydwaj stracili z sol ą 
kontakt i więc I jut sl< nie spotka­
li. W następnym dniu Ulrich Schie­
mann został zatrzymany w Trzyńcu. 
Na podstawie okazanych Schleman-

^pöfkanie PRZESTĘPSTWO
BEZ MOTYWU?

nowi talku zdjęć a archiwum kryml- 
nalnef :o ustalono, że ta<amniczym 
Bronisławem jest Bronisław Sma^r. 
zameldowany na talc w Trzetrv*ir  
nie k/Nowei o Sącza; lecz bez stałego 
miejsca zat udni-nla 1 zamieszkania.

Ujęto go w dniu 10.VIII >913 r 1 po­
stanowieniem prokuratora : n zto- 
wano.

W toku przeprowadzonego postępo­
wania karno - przygotowawczego u- 
st lóno. &e wymieniony w prz złości 
był już kilkakrotnie karany za różne 
przestępstwa, w tym rówm*z  za de­
zercję. Był niezrównoważonym, p 
dojmującym decyzje bez jakichkol­
wiek logicznych przesłanek.

Przesłuchiwany w areszcie śledczym 

Jako podejrzany, prryznał się w zu- 
pitiiosci do wszystkich zarzucanych 
mu czynów, uzupełniając nawet ze­
brane w sprawie materiały dowodowe 
dodatkowymi wyjaśnieniami.

Wywiał między Innymi, że w dniu 
I. ” 1973 r. nic tylko udzielił Ulri­
chowi Schlemannowi pomocy w po­
pełnieniu przestępstwa, lecz sam dwu­
krotnie nielegalnie pi b kroczył gra­
nicę udając się z Polski do Czechosło­
wacji i z powrotem. Również w dniu 
8. 8. 1973 r. nielegalnie udał się do 
< sechosłow i< ]i. gdzie p.zebywal bez 
określonego Ce'u przez okres 2 dni. 
W dniu 10. 8. 1073 r. postanowił wró­
cić do kraju, mimo że wiedział. Iż od 
kliku miesięcy jest poszukiwany. 

właśnie w ci__te przekraczania gra­
nicy z Czechosłowacji do Polski zo­
stał zetrzym: pyl a następnie aresz­
towany. itc'vizja osobUta nie dała żad 
nych rezultatów. Nic nie wskazywało, 
by Bronisław Smaga dopuścił się 
przestępstw w celach przemytniczych. 
Trudno było również wytłumaczyć, w 
jakim celu udzielił bezinteresownie 
pomocy Ulrichowi Schlemannowi. 
Jednym siewem, nie zdołano ustalić 
motywów przestępczego działanie

Dziwne zachowanie się podejrzanego 
spowodowało że dwukrotnie »ddano 
go badaniom psi ciilatr-ycznym, w tvm 
również w leczniczym zakładzie zam­
kniętym. Psychl-trzy o -zekli zgodnie, 
że Bronisław Sniaęa nie jest dotknię­
ty jakąkolwiek chorobą ps-’i hiczną 
lub nledorozwctem umysłowym.

Sąd Powiatowy w Ciesz mle skazał 
go na jeden rok 1 C miesięcy pozba­
wienia wolności oraz oc.ci’żył go kosz 
taml 1 oplotami sądowymi w kwocie 
3.000 zł.

Oskarżony przy nl ogłoszony wyrok 
z zupełnym spokojem i nie skorzy­
stał z przysług dać, ęo mu prawa ./nie 
sienią rewizji. Wyrok stał się idęc 
prawomocny 1 nie podlega już za­
skarżeniu.

HENRYK ZALE5IKI
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PECH
ELI Z. 

OSTU 
fSCRGE

ELA Z. jest trzynastoletnią 
dziew'tynką, nieco za 
drobną, jak na swój wiek. 
Włosy jasne, paznokcie nie 

zawsze n< fbordziej czyste. Uczy 
•«« tak tobie, charakteru też nie 
łna anielskiego, jak to trzyna­
stoletnia „pannica".

Nie ma tuląc niczego ani w jej 
sylwetce, ani w zachowaniu, co 
różniłoby ją od setek mieszka­
jących na t [rente powiatu 
równinie. A jednak jest cos, co 
nakazuje mi zają się tą drobną, 
nieco zalęknioną Istotą

Otóż Ela Z. ma pecha, całe 
swoje krótkie żi/cic ma ogrom­
nego pecha.

tjj dzieciństwo jest obrazem 
nędzg i rozpaczy. Mieszkanie to 
pokój i kuchnie, Nie ma pościeli 
na łóżkach, mebie były kiedyś 
meblami, a teraz są pole manymi 
gratami. Brak na zimę węgla, 
zimniaków, kapustu.

„Dzieci słabo ubrane, głodne i 
Zaniedbane" — pisą*  w 1966 r. 
inspektor «połeezny tanio kując

nią wtedy. Była załamana, pła­
kała, nie chciała wracać do do 
mu dziecka. Bardzo chciała mieć 
swoją rodzinę.

Dyrektorowi szkoły w K., do 
której obecnie chodzi Ela, udało 
się jej pomóc. I po raz czwarty 
Ele powędrowała do innej ro­
dziny. Państwo S. — wydawało 
się — będą taką wymarzoną ro­
dziną, ich rodzice wychowali jut 
jednego chłopca z domu dziecka 
i wszystko wskazywało, że Kia 
zna idzie nareszcie upragniony 
dom.

Ale jak pech to pech. Pc'nitwo 
L. są sąsiadami S. Nie wiadomo 
w sernic, o co chodzi, od czasu 
przybycia dziewczynki mieczy 
sąsiadami trwają jednak ciągle 
kłótnie. Doszło do tego, te pani 
S zachorowała. Lekarz stwier­
dził rozttró} nerwowy, radził 
przerwać sąsiedzkie spory. Ate- 
by je przerwać, trzeba jednak 
zlikwidować przyczynę. A prry- 
czyną jest Ela Ż., t >ięc państwo 
S. postanawiają przekazać ją z 
powrotem do domu dziecka. 
Zdaje się, źe tym rczem lut nic 
dziewczyny nie uratuje...

Dlaczego rozwodzą się tak dłu­
go nad jej looem?

Ostatnio, w związku z szere­
giem udogodnień natury organi­
zacyjnej i finansowej, tezrasta 
ilość rodzin zastępczych. To bar­
dzo dobrze. Tylko że jednocześ­
nie obserwu; emy, iż część ’gła~ 
czających się rodzin nie bardzo 
zdaje sobie sprawę z obowiąz­
ków. Często, podejmując decyzje 
związane z dziećmi z domói - 
dziecka, kierujemy się litośdą. 
Moim zdaniem, a takie zdaniem 
wielu wychowawców — pedego 
gów, nie jest to właściwe. Trze­
ba sobie uświadamiać, te dzieci 
z domów dziecka to po pro.tu 
dzieci. Mają różne charaktery, 
zachowują się, jak je wychowa­
no itd.

Dziś w domach dziecko prawie 
nie ma sierot naturalnych, są

ANDRZEJ ŻUREK 

umieszczenie pięciorga drobiaz­
gu w domu dziecka. Jeśli dodać 
do tego obraz rozbitego małżeń­
stwa nałogowych alkoholików, 
możemy mieć pełne wyobraże­
nia , jak zaczął się pech EH Z.

Wkrótce po skierowaniu dzieci 
do domu dziecka do Eli uśmiech­
nęło się po raz pierwszy życie. 
Nie poszła do zakłedu, przygar­
nęła ją bowiem rodzina z Ustro­
nia.

Niestety, szczęście trwało 
krótko, gdyż jut po roku — z 
powodu ciężkiej choroby opie­
kuna — znalazła się w domu 
dziecka.

Przebywała tam cztery lata, 
wyjeżdżając jedynie na wakacje 
do zaprzyjaźnionych z domem 
rodzin.

I znowu szczęście uśmiechnęło 
słę do EH. W 1971 roku państwo 
R. zgłosili chęć przyjęcia je< da 
„rodr'ny zastępczej". Jednakże 
byli to ludzie starsi, bezdzietni, 
trochę nie zdawali sobie sprawy 
z obowiązków i w krótkim cza­
sie okazało się, że nie potrafią 
ir*  podołać.

Ale wkrótce do wład’ oświa­
towych zwrócili się państwo L. z 
prośbą o przekazanie im EH Z. 
Znowu jeJ się udało, znowu po­
siadała swoją rodzinę. Ela Z. 
miała już teraz 12 lat, tycie jej 
nłe rozpieszczało, nie była tei 
dzieek'em z obrazke, jak powia­
dają „miała swoje za uszami”.

Państwo L. chyba również nie 
bardzo zdawali sobie sprawę z 
nałożonych na nich obowiązków. 
Mieli jut dwołe dzieci, wkrótce 
miało się narodzić trzecie i dla­
tego kolejne szczęście Eli trwało 
tylko rok.

W 1973 r. małżeństwo L. wy­
powiada umowę o opiekę nad 
dziewczynką. Rozmawiałem z

natomiast sieroty społer— e, 
które w czasie swojego krótkie­
go tycia widziały więcej krzyw­
dy i poniżenia, niż wielu doro­
słych. A to nie mogło nie pozo­
stawić śladu. Są więc nieufne, Z 
drugiej strony nie zaznały zbyt 
wiele szczęścia rodzinnego, chcą 
więc za każdą cenę je zdnbyf, 
choćby w pierwszych chwilach 
przi bywania w domu rodziny 
zastępczej (okres próbny) miały 

zachowywać się jak aniołk*.  Stąd 
potem często rozczarowani" ro­
dzinne.

Musimy pamiętać, te biorąb 
dziecko na wychowanie, decy­
dujemy słę na ciężką pracę, a 
przede wszystkim, że zwracając 
je z powrotem do domu dziecka, 
wyrządzamy mu wielką krzyw­
dę.

Posiadamy, według oeeny 
władz, domy dziecka, stojące na 
najwyższym poziomie w woje­
wództwie, a ponieważ woje­
wództwo przody je w kraju, u "ęc 
można się pokusić o stwierdze­
nie, te znajdujemy się w czo­
łówce krajowej.

Warunki bytowe w don.acn 
dziecka są lepsze niż w prze­
ciętnej rodzinie. Kadra dyrek 
torska i wychowawcza, jak 
świadczy o tym duża ilość na­
gród ministra i kuratora, też 
stoi na u ysokim poziomie.

A jednak nawet najlepszy dom 
dziecka nie zastąpi rodziny. Co 
gorsza, dla dziecka, które „pos­
makowało" szczęścia w normal­
nej rodzinie (nie mówię o włar- 
nej, bo to była najczęściej zła), 
powrót do domu dziecko jest 
tragedią. Dlatego o-trzegam 
wszystkich, którzy postanowili 
zaopiekować się dziećmi. Nie po­
dejmujcie decuzii pochopnie, kie 
rując się tyl^o litością. Mgte 
wtedy mniej dzieci będzie miało 
takiego pecha, jak Ela Z.

A co się z nią stanie?...

WSHÖD WIELU instytucji kul­
turalnych naszego miasta jest 
jedna, pjłniaca specyficzne 
funkcje organizatorskie i instruk­

tażowe O zadaniach, dotychczaso­
wych osiągnięciach i kierunkach 
dal: zego działania Powiatowej Po­
radni Pracy Kulturalno - Oświato­
wej w Cieszynie rozmaw’_mv z jej 
kierowniczką — Anną Kubnczko- 
wą.

— Pic ówka nasza istnieje już od 
szeregu lat i z coraz większym po­
wodzeń! m “łuży fachowa pomocą 
ruchowi kulturalnemu miasta 1 po­
wiatu cieszyńskiego chociaż mu; ze 
stwu rdzlć. że nic wszyscy działa­
cze kulturalni i placówki działają­
ce na n’wie kultury artystycznej 
odczuwają potrzebr nasz >ro porad­
nictwa. A szkoda, ponieważ posia­
damy zarówno niezłe wvpo: żonie 
materiałowe. Iah’ również dobrze 
przygotowanych konsultantów.

— Zacznijmy wobec tego od wy­
posażenia.

— Dysponujemy biblioteczką re­
pertuarowa die zespołów recyta­
torskich, teatralnych, wokalno-mu­
zycznych i tanecznych. Poi a tvm 
służymy bogatą taśmo- i płytotekę, 
wreszcie iesteśmy w stanie nr?’--» 
z pomocą t”m świetlicom czy klu­
bom. które nie posiadnia własnego 
sprzętu audiowizualnego.

— A pomoc merytoryczna?
— Poradnia zatrudnia .nstrukto- 

rów muzyki, fi tografiki, tańca, a 
także znawców teatru i recytncii. 
Jesteśmy przygotowani do zreali­
zowania podstawowych potrzeb w 
tym zakresie. Ostatnia zmiana lo-

KULTURA 
»NA WYNOS« 
kali naszej placówki wydatnie — 
sądzę — przyczyni się do dnlszego 
usprawnienia działalności.

— Myślę, że wasza praca nie o- 
granlcza się tylko do czekania we 
własnych lokalach na „klientów”?

— Obowiązki pracowników eta­
towych i konsultantów Poradni 
wykraczają daleko poza siedzibę. 
Odwiedzamy świetlice i kluby, po- 
zostajemy w stałych kontaktach z 
zespołami amatorskimi. Do naszych 
powinności należy również organi­
zowanie różnego rodzaju spotkań, 
seminariów i kun ów doskonalenia 
pracy zawodowych pracowników 
kultury i społecznych działaczy 
kulturalnych.

— Wszystko, o czym dotąd brla 
mowa, można określić mianem u-

sług. A jak! jest wasz udział w 
czynnym życiu kulturalnvm?

— Tradycyjnie już. rokrocznie 
organizujemy środowiskowe i mi< j- 
sko-powiatowe eliminacje recyta 
tor skie oraz konkursy piosenki ra­
dzieckiej, często opracowujemy sce­
nariusze imprez okolicznościowych 
i wystaw. Mamy swój udział v 
realizacji przeglądów filmowych, 
występów zespołów regionalnych 
itp. Blerzemy także czvnny udział 
w wojewódzkich trybunach pomy­
słów, w konkursach na najlepszy 
Wiejski klub kulturalny, w mit jo- 
waniu różnych form działalności 
artystycznej w nowo powstałych 
gminach.

— To. oczywiście, bardzo dużo, 
ale czy wsr^stko?

— Z pewnością nie! Poradnia 
mogłaby wiele jeszcze zdziałać, 
gdyby nie szereg istotnych włas­
nych kłopotów. Dysponujemy 
szczupłą i ciągle jeszcze miło sta­
bilną kadrą. Nie posiadamy dvono- 
zyc”jnego środka lokomocji, który 
— jeżeli chclelibyśmy sprawnie 
obsługiwać teren — wydaje się nie­
zbędny.

— Czv ma Pani jakieś szczególne 
życzenie?

— Na brak pracy nie narzekamy, 
a jednak radź’ byśmy byli. gdvb” 
kontakty miedzv Powiatową P’- 
radnią Prncy Kulturalno-Oświato­
wej, a pracownikami i działaczami 
kultury jeszcze bardziej się zacieś­
niły.

Rozmawiał: K. G.

• W KLUBIE Powiatowej 
R, «y Zakładowej ZNP w 
Cieszynie (ul. Stalmacha 14) 
czynna je it codziennie (z 
wyjątkiem nledz .l) w godz 
od 10.00 do 15.00 wystawa 
prac malarskich Jana Bro­
dy, Karola Prymusa 1 An­
drzeja Świdra. W dr lu 21 
marca br. (o 16.00) odbędzie 
się spotkanie nauczycieli 
wychowania nlr stycznego z 
Cieszyna i powlaiu z twór­
cami ekurozycji. (z)

• nominacje na docen­
tów kontraktowych otrzr_ 
mali dwaj pracownicy cie­
szyńskiej nu Uniwersyte­
tu Śląskiego, mgr Zygmunt 
Lis — kierowa k zakładu 
Wychowania plastycznego 
oraz mgr Ryszard Ge^ryS 
— kierownik Zakładu Wy­
chowania Muzycznego.

• ODDZIAŁ SKOCZOW­
SKI „MZ.rlERZf” wydał 
okolicznościowy druk mc’'- 
clnkowskl, w którym zń-i- 
inzla się Informacla < ży­
ciu oraz dz’e’alnr>ścl społe­
cznej 1 twórczej pisarza 
Grafikę opracował Ed’ >ard 
Blszowskl. zdjęcie domu 
Morc'nka wyko >ł Paweł 
Czupryna. Druk zostanie 
rozi -owadzony w szkołach 
powiatu cieszyńskiego,

• FTUDENCI cleLzvnsklej 
filii Uniwersytetu Sląskle-

go coraz częściej dają o sc­
ie zntć. prezentując raz 
po raz ciekawa pfogramy 
artystyczne. Niedawno swój 
pierwszy progrrm przed fta- 

wll kabaret. Spektakl — 
pomimo licznych zapoży. 
czeń — cieszy się uzasad­
nionym powodzeniem wśród 
studenckiej braci, gdyż ble 
rze na warsztat realia u- 
czelnl 1 miasta. Satyryczny 
charakter mają tekże pierw 
sze auaycle akademickiego 
radiowęzła. Z dużą życzli­
wością przyjęto poza tvm 
premierę Imprezy poetyc­
kiej zorganizowanej w osta

tnl czwartek w klubie Do­
mu Studenta oraz wystawę 
najciekawszych prac pla­
stycznych studentów.
• W SZKOLE MUZYCZ­

NEJ w Cleszyule urządzo­
no 21 lutego koncert - ucz­
niowski, na którym wyko- 
ni no utwory kompozyto­
rów polskich 1 obcych, a 3 
marca br. w koncercie pt. 
..Wlrtuozostwo w muzyce" 
wystąpili: planista Wiesław 
Szlachta 1 skrzypek Stefan 
Czermak z Państw. Filhar­
monii SI dcii j w Katowi­
cach. Prelrkcję wygłosiła 
Kamila Klelblńska. (z)

• W SPOŁECZNYM OG­
NISKU ARTYSTYCZNYM 
w Wiśle odbył się w dniu 
28 lutego br. ' koncert ucz­
niów ttj placówki kul ural- 
no-oówlatowej. ną którvm 
i rykom no utwory kompo­
zytorów polskich 1 obcych. 
Urządzono również wysta­
wę prac malarskich 1 gra­
fik uczniów (z)

• MIEJSKA BIBLIOTEKA 
PI (BLICZf l i Wiśli 1 . 
tamtejszy Oddział Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej zor"P"l- 
zowały w dniu 4 marca br. 
spotkanie z dr Teodorem 
Clenclałą. który wygmsjł 
prelekcję pt. ..Rumu.ża d i- 
wnlej 1 dziś” uzupełniona 
filmem 1 kolorowymi nrze-
■ rockami. Sno’knnle o lbv_ 
to się w miejscowym Soo- 
łeczriym Ognisku Artystycz­
nym. (a)

• „JAZZ PRZY HERBAT 
CE”, Dnia 16 marca, o 
yod  16.00, w cleszyń kim 
klubie TPPR .Przyjiżń" od 
b-idzie się pierwsze spotka­
nie sympatyków n igrań jaz 
zowych pod nazwą „Jazz 
przy herbi tce”. Posiadacze 
ciekawych płyt jazzowych 
mogą przyczynić się do u- 
atrakcyjnlenla Imprezy, u- 
możllw’aląc prezentację 
własnych płytowych nagrań.

*

(Jo)

• GALERIA JEDNEGO 
OBRAZU. Lucyna Dekert- 
Firla — absolwe.itka Aka- 
dern‘1 Sztuk Pięknych w 
Krakowie wystąpiła z pre­
pozyci i urząd.; nla w klu­
bach 1 świetlicach naszego 
miasta 1 powiatu wystaw 
jednego obrazu. Pierwsza 
tego typu wystawa, przed­
stawiająca Lenina pochylo­

nego nad książką, prezen­
towana była na spotkaniu 
w KJubli Propozycji. Obraz 
zakupiony zo ital przez Ko­
mitet Powiatowy PZPR. (x)

• KLUB PROPOZYCJI. 
Świat naszych babek 1 pra­
babek przypomni nam wie­
czór dawnych melodii, na 
którym usłyszymy zapom­
niane glosy starych pozyty­
wek, które zachowały się w 
cieszyńskim muzeum. Tę 
niecodzienną Imprezę, w 
..Naszym Kąciku” poprowa 
dzl w nią tek, 15 marca, o 
godz. 11 mgr Maciej Ocz- 
kowski.

• „HASŁO" — chór .męs­
ki w Orlowej. śpiewający 
pod kierownictwem arty­
styczny..! Brunona Rygla 
rozstawia polsk,' pleśń już 
od niespełna pięćdziesięciu 
lat. Hejularnie. odbywające 
ólę próby i przeciętnie po 
kilkanaście występów rocz­
nie są świadectwem żsn lot­
ności te ;o zespołu 1 jego 
pnt-rzi.by w ml JscoWym 
środowisku polonijnym.

O CHOR NAUCZYCIELI 
POLSKICH w Czechosłowa­
cji również dob 1a swego 
50-lecla. z tej okazji oraz 
dla uczczenia 30 r >i znlry 
1 RL chórzyści zobowiązali 
się do jeszcze aktywniej­
szej działalności, zebrania 
i u łorzadkowanla archiwa­
liów dotyczących hl-to-ll 
zespołu oraz uroczystych 
występów, uświetniających 
obchody roczńlcowe.

• DANIEL KADŁUBIEC 
podjął w „Głosie Ludu” dy 
skusję na temat gwar cie­
szyńskich w związku z nie­
dawno opublikowaną pracą 
prof. J. Belića pt. „Zarył 
dialektologii czeskiej”.

• ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO na swnm plenarnym 
posiedzeniu zatwierdził pod­
stawowe wytyczne do pra­
cy organizacyjnej, wyi tka. 
jące z tez uchwały KO 
KPCz „O dalszy rozwój po­
lityki Frontu N*.rodoWi  ”"

• TEATR CZESKOCI1 - 
SZYNSKI na^dązal kontA. t 
z nlemiecko-serbskim teat- 
trem w Budzlszynle, w wy­
niku czego Scena Polska 
prawdopc icbnle w maju za 
prezentuję publiczności NRD 
„Koszulkę” Zelenkt, a Sce­
na C eska „Balladynę" Stó­
wach ego.

• SCENA POLSKA żalna, 
usurowała obchody 30-Iecla 
PRL sztuką Liona Krucz­
kowskiego ..Pierwszy dzień 
wolności" w reżyserii Jerze­
go Vrby 1 scenografii Cze­
sława Ldngegó.

S KONKURS dla uczcze­
nia 50 rocznicy powstania 
KPCz został roz«trzven'ęty. 
Duży sukces odniosła w 
nim Scena polsxa; uzysku­
jąc III nasrodę zł «or ico- 
Wfinb t realiście sztuk M. 
Roszct’na „Wnlcnty 1 Wa­
lentyna”.

• DARKOW”KI1. KOł^O 
PZKO należy 'do najaktyw­
niejszych na Zau zlu. Pro. 
waórl działalność chóralną, 
recytatorską, taneczną 1 
sportową.

• PRZY FAKU1 TECIE 
PEDAGOGICZN YM ojtraw- 
sklej uczelni dżlała Klub 

Polski, zrzeszający studen­
tów — zaolziakóu polak le­
go pochodzenia. Ostatnio 
Klub zorganizował konkurs 
recytatorski.

• PRZEDSTAWICIELE 
ZG PZKO bawili ostatnio w 
Warszawie na zaproszenie 
Towarzystwa Ląccnosel z 
Polonią Za-traióczną. W Wy­
niku spotkania podjęto sz< - 
reg uttaień. mających na 
ceb. wznowienie tyspótpnćy 
między oboma stowarzysz! _ 
nlaml. (kg)

W aniACn "Ni
PRZ11AŽM

POISKO- 
tZECHOSŁOWACKIEJ 

Sympozjum 
folklorystyczne

w Filii UŠ
W dniach od 14 do 16 marca 

br. w Filii Uniwersytetu Śląskie­
go w Cieszynie odbędzie się 
sympozjum poświęcone kulturze 
muzycznej Ziemi Cieszyńskiej. 
Trudu przygotowania obrad pod­
jęły się Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna w Katowicach 
oraz Filia US w Cieszynie.

W trakcie symozjum referaty
1 komunikaty wygłosi 28 prele- 
g rntów, a wśród nich m. in. 
doc. dr A. Dygać», dr K. Musloł, 
dr F. German, prof. K. Hławiez- 
ka, dyr. S. Badyn . oraz ki iku 
znawców przedmiotu z Czecho­
słowacji. Referaty i doniesienia 
ukażą się w publikacji książko- 
wej.

W związku z sesją odbędą się 
także imprezy towarzyszące, m. 
in. koncert v wykonaniu Zespo­
łu Pieśni i Tańi - Ziemi Cieszyń­
skiej (14. III godz. 19 — Teatr) 
oraz koncert pod nazwą Kompo­
zytorzy Z! m! Cieszyńskiej 
(16. III godz. 19 — Aula US, ul. 
Bielska),, w którym wvst^m 
Kwart) t Smyczkowy P. Kalety
2 Trzyńca oraz Chór Akademicki
,JTarinonia”, a także soliści. W 
programie utwory . Gawlasa, 
J Sztwiertni, W>. Macury. K. 
Hławiczki i in. W muzaum czyn­
na będzie wystawa dokur"crł'>w 
kultury myzycznęj Zi^n-i Cie­
sz’ 'ńskiej, a w salach U*  o -- 
pozveja fotograf'"ina ir 
mentów ludowych Beskidu . ”- 
skiego. ■<

Świat i życie 
w dziecięcej 

wizji
Do tradycji ppleż Już orga­

nizowane w cieszyńskim Domu 
] ultury wysi ïwi pre” mai ir- 
■>,'-4ch dzieci — czł< nk iw Kółka 
Plastycznego, prowadzonego od 
przeszło 4 lat przez Karola Pry­
musa.

Obecna wystawa zasługuje na 
szczegi Iną - uwagę. Eki ponuje o- 
na kilkadziesiąt prac dzieci w 
wieku od 7 do 12 lat. Wybór jest 
Lak dz pokaźny. Również boga­
ta lest tematyka obrazów Ma­
my tu m. in. widziany oczvma 
dzieci „Dzień nauczyciela”, 
„Dzień górnika „Moje miasto”, 
„Wojsko Polskie”, „Nad mo­
rzem”, „Zwierzęta egzotyczne”, 
„Nu wakacjach”, „Praca na 
drodze”.

Wszystko jest tu barwne, ży­
we i bardzo radosne, a przy 
tym niezwykle sugestywne.

O«lądajpc wystawę, czuje się 
szacunek dla twórczego wysiłku 
dzieci, jak również i profesora 
— Prymusa, który posiada nie­
wątpliwy talent wyzwalania za­
datków artystycznych u małych 
twórców, (fa)

KAWIKOWA (6)
Dzieci w domu moim pozostało pięcioro. Bez 

ojca i buz matki. Z tych najstarszy chłopiec miał 
lat 13, drugi młodszy 12, jedna córka lat B, dru­
ga 5. a trzecia, najmłodsza 2 lata. Bez opieki 
pozostało i gospodarstwo: ziemniaki, jeszcze nie 
okopane po ráz drugi, owies, który trzeba by^o 
w», żniwa skosić i po osuszeniu zebrać do sto­
doły, 3 krowy, których nie miał kto wydoić, 
Świnia i kilkanaście owiec.

Na domiar złego Niemcy urządzili sobie w do­
mu u mnie placówkę i tam mieszkali we dnie 
i w nocy, myśląc, że ja przyjdę do domu, do 
dzieci i że mnie złapią. Obevch ani też krew­
nych nie dopuŁzczel. do domu, żeby dzieciom 
kto nie pomógł w jakiej pracy. Dzieci jednak 
przesłały mi wiadomość, żebym się o nich nic 
nie troskała, że sobie jakoś daje radę, tylko do 
domu żibym się nigdy nie zbliżała, bo Niemcy 
na mnie czekają.

Dnia 23. 6. 1944 r. stoczył oddział partyzancki 
walkę z policją niemiecką na „Równi” w Br< n- 
nej. Znowu jedęn Niemiec zabity. Ale niestety, 
zginął i jeden nasz kolega — Mieczysław Do­
browolski z Przeworska, jedynak u rodziców. 
Dla nas wielka to strata, ale i dla Niemców 
wielki przestrach i wściekłość, bo tego samego 
dnie ć.-ugi oddział partyzancki tak samo stoczył 
z nimi Walkę, w której dwaj Niemcy polegli, 
a jeden został ranny. Było to w Leśnicy w Bren­
ne j. Niemcy byli tak rozv „pieczeni, że gdy wra­
cali na posterunek i spotkali na drodze 7-letnię 
dziewc zynkę, to ją rozstrzelali.

Na drugi dzień postanowili za zabitych dwu 
Ninmców zabić 10 Polaków. Ale gdy oddział nie­
miecki uzbrojony wyszedł, 'partvznnnl usndo 
wieni przedtem dobrze, chociaż gorzej o wiele 
uzbrojeni, otworzyli do Niemców silny ogień.

Faszyści czym prędzej zwiali, bojąc się o swe 
skóry. Na razie na tym się skończyło.

Nli mców biji na wszystkich frontach. Z Afry­
ki już ich wvparli, pędzę ich z powrotem Ro­
sjanie. Całe eskadry samolotów amerykańskich, 
angielskich, polskich i rosyjskich niszczą mia: ta 
niemieckie. Faszyści już, zdaje się, widzę swoją 
klęskę.

Najgorzej jest z naszymi rannymi. Brak jest 
leker :i czasem koniecznych lekarstw, a 
najczęściej odpowiednich pomieszczeń. O u­

MAR'A mieszczeniu rannego w jakim domu nie me 
mowy, bo Niemcy wszędzie węszę — al­
bę sami albo prz»z swoich szpiegów. A w 
tycn norach zimnych i wilgotnych leczenie 
jast straszne. Rany się nie chcę goić i gorączka 
nie opuszcza chorych. Gdy został ciężko ranny 
Bronisław Paluch, zdawało się, te go nie uratu­
jemy. Miał przestrzelone prawe płuco. Dzia­
ło się to w maju 1944 roku. Czasy były zim­
ne i deszczowe, w bunkrze zalegała i z ida, 
z wierzchu, przez powałę lał deszcz. Chory le­
żał na posłaniu z gałęzi jedlinowych na mokrych 
kocach i był okryty mokrym kocem. Gorączkę 
miii wysoką, ale młody organizm zwyciężył 
i Bronek wyleczył się.

W lipcu 1944 roku w wyprawie po broń zo: t l 
ranni: ciężko Stefan Lewicki i lekko Jan Herzyk.

Lewickiego, podziurawionego >d naboi z fuzji 
myśliwskiej jak sito, przynieśli koledzy, niosąc 
gó na kocu. Byli do: /ć daleko od swojej kry­
jówki, toteż transportowanie chorego trwało ca- 

Itpiej pasa i czekało wieczerzy, która zwyczaj­
ni® nie była prędzi j, jak koło 12 w nocy, bo we 
dnie nie było mowy, żeby można było rozniecić 
ogień i gotować jedzenie.

Po południu były ćwiczenia wojskowe, nauka 
posługiwania się bronią i omawianie sposobów 
walki z Niemcami. Zaznaczam, że partyzanci 
nigdy nie kradli. Po prostu, szli do jakiegoś 
Niemca albo konfidenta niemieckiego i w imie­
niu tajnej polskiej organizacji rekwirowali po­
trzebną żywność. O ile musieli wzięć coś od Po­
laka, to płacili z wyj {tkiem tego, co im czasem 
Polacy niektórzy podarowali.

Jeszcze raz przypominam, że breński pluton 
partyzancki był podzielony ia dwa oddziały. Od 
samego początku pracowałam przeważnie dla I 
oddziału i przy nim byłam do zakończenia woj­
ny. O nim też piszę.

Mimo ciężkich warunków życia i okrucieństwa 
niemieckiego wobec partyzantów i ich rodzin, 
chłopców wciąż przybywało.

CZASY OPORU I WALKI
tę noc, eały następny dzień 1 dopiero w następ­
ną noc nad ranem nadciągnęli do bunkra. Ran­
ny miał tylko w lewej nodze aż J6 śrutów. Cho­
ry został umieszczony w gęstwinie leśnej, na 
świeżym powietrzu, pod szałasem z gałęzi. Hela 
Mędrkówna przync„lła lekarstwa od zakonnic za 
Skeczowa, gdyż Marta Paszkówna została w mię­
dzyczasie przeniesiona do Opola i ni» mogła już 
nam pomagać. Zresztą wrzy: tkie nasze kurier­
skie potrzeby spełniała Hc la Mędrkówna, a cała 
jej rodzina udzielała nam dużej pomocy.

Dni vr lesie upływały. Warta stała dniem i no­
cą. Wartownicy zmieniali się co godzinę. Rano, 
prz« ważnie koło godz. 9, było śniadanie, potem 
douczaliśmy się w historii, nauce pisania, czyta­
nia i w tzw. wychowaniu towarzyskim. Jeżeli 
był chleb, to koło godz. 13 lub 14 jedliśmy po 
kawałku. Jeżeli nie było, to się tylko zaciskało 

Dnia 7 września 1944 roku nasza grupa prze­
szła w pobliże pierwszego oddziału. Karol Hucz­
ko z bratem swoim Jerayjn chciał zajrzeć do żo­
ny i dzieci. Nieszczęście chciało, v prawie wte­
dy patrol niemiecki przechodził koło domu Hecz- 
ków. Nastąpiło spotkanie, w wyniku którego 
wachmistrz niemiecki został zabity Heczkowie 
zdołali ujść, mimo że Jerzy był ciężko ranny. 
Miał przestrzelone płuca i drogi oddechowe.

Niemcy postanowili się zemścić na Polakach. 
Jakoż wykonali swoją zemstę dnia 9 września 
1944. Wczesnym rankiem oddział gestapowców 
otoczył domy podejrzanych. Zginęli wówczas: 
Emilia Heczkowa, żona Karola - m itka sześcior 
ga dzieci, z których najstarsze miało 8 lat, brat 
jej Władysław Słowiok — ’al 19, ojciec H czko- 
waj, Karol Słowiok — lat 47 dalej Paweł Sło­
wiok — lat 48, Paweł Kawik — lat 32. ojciec 

dzi< »ięciorąa dzieci 1 opiekun moich. Jego żona 
przebywała w tym czasie w obozie koncentra­
cyjnym. Rozstrz lani zostali także: Paweł Ma­
cura — lat 46, ojciec trojga dzieci, i Zuzanna 
Gawlas — lat 48, żona partyzanta Pawła Gaw­
lasa.

Był to straszny clc„, tym straszniejszy, że nie 
mogliśmy na razia dokonać na Niemcach odwetu 
z obawy przed dalszymi represjami.

Niemcy mieli zwyczaj, że gdy się im udało 
zamordować jakiegoś P laka, to na większą 
wzgardę dla poległego, a na cięższy ból dla po­
zostałych rodzin, nie pozwalali żadn no grz -bać 
na cmentarzu ali opędziwszy ludzi, kazali łrupy 
zakopać w różnych miejscach, zwyczajnie jak 
padlinę. Totéž i tych ro. 'trzelanych miejscowi 
ludzie musieli powrzucać wprost do wykopa­
nych jam na miejscu egzekucji.

Ale im się bardziej Niemcy mścili, tym bliż­
sza była wolność, o czym myśmy dobrze wie­
dzieli.

1 iziełem partyzantów było, że w takiej zapad­
łej w<osc< lak Brenna, pozbawiani j połączenia 
drogowego z miast*  mi, oddalonej 14 km od naj­
bliższej stacj1 kolejr wej. Niemi y musieli stale 
utrzymywać 50 nolicjantów i oddział wojska 
złożony z 200 ludzi.

Z końcem września 1044 r. przybyli dwaj 
zpiedzy do “eleny Hellerowej na tak zwaną 

„Złączoną”. Udawali Polaków i partyzantów tak 
dobrze, ż< potrafili pozyskać zaufanie gospodyni. 
Prosili ją forąco, żeby im ułatwiła spotkanie 
z tuteńzymi oddziałami, gdyż ich grupa została 
całkowicie zniesiona. Miał to być oddział z Bucz­
kowic, w którym dowodził „Habdas” i któfy 
istotnie został rozbity przez Niemców.

Dobroduszn. kobieta po kilku dniach całko­
wicie im uwierzyła, zaręczała za nich głową 
i prosiła o przyjęcie ich oddziału.

Na jej prośby i zaręczenia postanowiła nasza 
grupa spotkać się z nimi dnia 6 października 
1944 i przyjąć w swoje szeregi. Spotkanie miało 
sie odbyć o 7 godz. wieczorem na „Skałce” koło 
„Złączonej”.

W umówionym czasie par' yzanci w liczbie 7 
osób udali się na umówione miejsce, nie prze­
czuwając nićzefi złego. Jedynym szczęściem dla 
nich było to, że wszelkie przemarsze małych 
czy większych oddziałów odbywały się zawszi 
z wielką ostrożnością.

cdn.
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ZAKŁADY ZBOŻOWO-MŁYNARSKIE W RYBNIKU, 
ni. KlMztorna 3

SPICHRZ ZBOŻOWY W USTRONIU-HERMANICACH 
ZATRUDNI NATYCHMIAST:

—- pracownika na stanowisku elektryka 
—• 3 pracowników niewykwalifikowanych na 

stanowiska robotników magazynowych
Warunki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr lub 

» kierownikiem Spichrza Zbożowego w Ustroniu-Hermani- 
cach. 33kr

ZOOTECHNICZNY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
Grodziec sląski. pow. bielski

utrudni natychmiast:
~ ZOOTECHNIKA z wyższym wykształceniem i 3-letnią 

praktyka na stanowisku kierownika fermy
— ZOOTECHNIKA z wyższym wykształceniem do pracy 

w dziale naukowym
— ZOOTECHNIKA z Średnim wykształceniem do pracy 

w dziale naukowym
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmuje Dyrektor ZZD

w godzinach urzędowania. 38kr

UNIWERSYTET SLĄSKI — FILIA W CIESZYNIE 
OGŁASZA KONKURS 

na obsadzenie stanowisk: 
ADIUNKTA w specjalności FILOZOFIA 

ET. ASYSTENTA w specjalności FILOZOFIA 
na obsadzenie stanowisk:

NAUCZYCIELA WF
LEKTORA JĘZYKA ZACHODNIOEUROPEJSKIEGO 

w Zakładzie PEDAGOGIKI PRACY KULTURALNO- 
OŚWIATOWEJ.

Podjęcie pracy w naszej Uczelni przewidziane jest od 
1. 10. 1074 r.

I. Do KONKURSU mogą przystępować osoby posiadają­
ce kwalifikacje wymienione w Ustawie o szkolnictwie 
wyższym (Dz. U. nr 32 poz. 101 z 1073 r.) oraz w wy­
tycznych Zarządzenia Ministrów Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, Zdrowia i Opieki Społecznej. 
Żeglugi, Kultury i Sztuki oraz Przewodniczącego Głów­

nego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki z dnia 
14 marca 1073 r.

*1. Zgłoszenie do KONKURSU winno zawierać:
1. Życiorys oraz ankietę personalną
2. Opinię o pracy społeczno-politycznej
3. Opinię o pracy naukowej, dydaktycznej, wychowawczej
4. Wykaz publikacji 
B. Odpisy dyplomów

III. Zgło_zenia do KONKURSU należy przesłać pod adresem 
REKTORATU Filii Uniwersytetu Śląskiego w CIESZYNIE, 
ul. Bielska 62. w terminie 6 tygodni od daty opublikowania 
niniejszego ogłoszenia.

PROREKTOR U81. d/s Filii w Cieszynie
47kr

tiWAGA’. ABSOÏ WF.NCÏ KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH! 
FABRYł L Sf . lOCHOOOW MAŁOLITRAŻOWYCH

W bielsku-białej 
PRZYJMUJE ZAPISY 

DO ZESPOŁU SZKÓŁ TECHNICZNYCH W USTRONIU.
I. Do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej FSM 

w Ustroniu, ul. 1 Maja 12, kształcącej w specjalnościach:
— kowal maszynowy,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz
— frezer
— elektromechanik maszyn 1 aparatów elektrycznych.

Nauka we wszystkich zawodach trwa 3 lata. Po jej ukończe­
niu absolwenci mogą zostać zatrudnieni zgodnie z uzyskanymi 
kwalifikacjami we wszystkich zakładach FSM.

Uczniowie otrzymywać będą wynagrodzenie w zależności od 
roku nauki i obranego zawodu w wysokości od ISO do 1200 zł. 
miesięcznie.

W klasie II i III uczniowie otrzymywać będą deputat węglo­
wy, za dobre wyniki w nauce mogą otrzymać premię w wy­
sokości 25 proo. miesięcznego wynagrodzenia.

Szczególnie ważnym i cenionym zawodem przy budowle sa­
mochodów jest kowal maszynowy i dlatego uczniowie kształ­
cący się w tym zawodzie otrzymują najwyższe wynagrodzenie.

Uczniowie w zawodzie: kowal maszynowy otrzymują w ra­
mach świadczeń dodatkowych bezpłatne podręczniki szkolne 
i pomoce naukowe.

Zamiejscowa młodzież, posiadająca trudne warunki dojazdu 
do szkoły, a ucząca się zawodu kowala maszynowego, może się 
ubiegać o bezpłatne zakwaterowanie w internacie.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mają prawo wstę­
pu do 3-letniego Technikum Mechanicznego FSM na podbudo­
wie szkoły zasadniczej, mieszczącego się w tym samym budyn­
ku.
II. Do Technikum Mechanicznego FSM w Ustroniu, ul. 1 Maja 

12, o pięcioletnim cyklu nauczania, na podbudowie szkoły 
podstawowej, kształcącym w specjalności: obróbka pla­
styczna.

Warunki przyjęcia do szkół FSM:
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim.
— ukończenie 1S lat i nieprzekróczony wiek 17 lat.
Wymagane dokumenty przy zapisie:
— podanie z określeniem zawodu i podpisem kandydata oraz 

rodziców lub opiekunów.
— życiorys,
~ 3 podpisane zdjęcia legitymacyjne,
— skierowanie Że szkoły podstawowej,
— świadectwa klasy VII i VIII,

wyciąg aktu urodzenia z dowodu osobistego rodziców, po­
świadczony przez szkołę.

Informacji udzielają i zapisy przyjmują codziennie Sekreta­
riat Zespołu Szkół Technicznych FSM, <3-450 Ustroń, ul. 1 Ma­
ja 12 oraz Działy Szkolenia Zawodowego FSM w zakładach:
— Zakład nr 3, 43-460 Ustroń, ul. 22 Lipca 12, 
*— Zakład nr 4, 43-430 Skoczów, ul. Szewczyka. 
Absolwenci Szkół Podstawowych I

Jeżeli chcecie zdobyć atrakcyjny zawód i dobrze płatną pra­
cę w FSM. produkującej samochody osobowe, małolitrażowe 
krajowe i licencyjne, nie zwlekajcie z decyzją l zgłoście się na­
tychmiast w celu dokonania zapisu! 4Skr

Ognisko TKKF „Relaks” najlepsze
Ponad tysiąc osób wzięło udział 

w Zimowym Zlocie Rekreacyjnym 
ZMS i TKKF, który odbył się o- 
statnio w Szczyrku. Należy zazna­
czyć, że w Zlocie uczestniczyło bli­
sko 2,5 tys. młodzieży, która gorąco 
dopingowała zmagania najlepszych 
zawodniczek i zawodników. Impre­
za miała bogatą oprawę. Medalista 
ostatnich mistrzostw świata. Stefan 
Hula zapalił znicz. Odczytano także 
„Apel Olimpijski”. Najlepsi otrzy­
mali pamiątkowe puchary, okolicz­
nościowe proporczyki i dyplomy.

Miło nam donieść, że najwięcej 
trofeów przywieźli ze Szczyrku 
członkowie zakładowego Ogniska 
TKKF „Relnks” przy Zakładzie 5 b. 
Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych w Skoczowie. Oni też zwycię­
żyli w punktacji ogólnej ognisk za­
kładowych przed Kopalnią „Wu­

jek” i Kopalnią „Szczygłowlee”.
Wśród ognisk terenowych TKKF 

najwięcej punktów zdobyła Skała 
Gliwice, zaś Wisla zajęła trzecią lo­
katę. W punktacji ZMS — Zarząd 
Powiatowy Cieszyn uplasował się 
na drugim miejscu.

Jak było do przewidzenia. zawod­
nicy ze Skoczowa podzielili między 
sobą pierwsze lokaty w konkuren­
cjach skibobowych. W poszczegól­
nych grupach triumfowali: Urszula 
Sajak, Adam Mnlik, Jerzy Malik > 
Romuald Swoboda. W sankach 
pierwsze miejsca zajęli Gustaw Bo­
bek i Gustaw Skałaka, a drugie lo­
katy Michał Sajak 1 Juliusz Szyn­
dler. Również narciarze z „Relak­
su”: Leon Krużołek, Franciszek O- 
bortny oraz Adam i Andrzej Grusz­
czykowie unlsBowali sie wśród naj­
lepszych narciarzy. (cz)

TURNIEJ „ZŁOTEJ WIEŻY"
W Złotym Pcftoku k/Częstochowy 

odbył się ostatnio wojewódzki tur­
niej szachowy „Złotej Wieży" o Pu­
char Dziennika Ludowego. W impre­
zie tej startowali również szachiści 
z naszego powiatu,, reprezentowani 
przez LZS Haźlach.

W rozgrywkach indywidualnych 
mężczyzn zwyciężył Franciszek Bo- 
czar z Gliwic, a Józef Waszut z Ha- 
żlacha był trzeci. Wśród kobiet trium­
fowała szachlstka z Bielska — Bogu­
sława Tomaszko, zaś Wanda Ściskała 
z Hażlacha uplasowała się na piątym 
miejscu.

Drużynowo szachiści LZS Haźlach

wywalczyli 6 lokatę. Wygrała repre­
zentacja Kłobucka. (er)

Śląska uga wydzielona
Po dwóch ostatnich nieudanych me­

czach szachiści Startu Wisla zanoto­
wali na swoim koncie zwycięstwo z 
Górnikiem Zabrze 5,8:2,8. Partie wy­
grali: Emilia Nogowezyk, Kujawa, 
Cieślar i Kubień, a zremisowali: Ja­
roszyński. Cienclała 1 Gluszka.

Drużyna cieszyńska zdobyła pun­
kty walkowerem, gdyż Konstal Cho­
rzów nie przyjechał na mecz.

LIGA ŚLĄSKA

aplsująey się bardzo dobrze w roz­
grywkach Ligi Śląskiej skoczowski 
Beskid zremisował ostatnio z rezerwą 
Piasta Gliwice 4:4. Partie wygrali: 
Kwaśniewski, Chrapek, Pieczko, a 
zremisowali: Barbara Wilczek 1 Brzo­
zowski. (cz)

Saneczkarki Międzyszkolnego Klubu SZS - AZS w Istebnej, które tak 
dobrze spisały się podczas ostatnich mistrzostw powiatu.

Czołowi saneczkarze
Na torze saneczkowym w Istebnej 

rozegrano niedawno przy świetle elek 
trycznym powiatowe zawody sanecz­
kowe szkół podstawowych. Jak było 
do przewidzenia, pierwsze miejsca 
rozdzielili między sobą zawodnicy z 
miejscowych szkól.

W punktacji zespołowej triumfowali 
saneczkarze ze Szkoły Podstawowej 
nr i w Istebnej, zdobywając 72 pkt 
przed swymi rówieśnikami z SP 2 
(14 pkt.).

Trzy pierwsze miejsca w grupie

chłopców zajęli podopieczni nauczy­
cielki Wandy BlaźowskieJ-Maciejczyk, 
ze Szkoły nr 1: Edward Kohut, Bta- 
nibl: w Kobielusz i Eugeniusz Lszar. 
Miejsca od 4 do ( zajęli: Michał Pro- 
bosz, Jan Luplńskl 1 Kazimierz Krę- 
żelok — wszyscy z SP — 2.

w grupie dziewcząt pięć pierwszych 
miejsc obsadziły saneczknrki z SP 
1: Waleris Haratyk, Aleksandra Za­
wada, Maria Kawulok, Małgorzata Ko­
bielusz i Maria Michałek. Szósta była 
Marla Ligocka, (ez)

Jan Legierski triumfuje
Czołowy zawodnik z Koniako­

wa, dwukrotny wicemistrz Eu­
ropy w dwuboju klasycznym 
juniorów, Jan Legierski jest w 
wyśmienitej formie. W trady­
cyjnych zawodach w Lahti, w 
których startowało wielu czoło­
wych narciarzy, nasz zawodnik 
wygrał dwubój klasyczny. Po 
pierwszej konkurencji, skokach 
Jan Legierski zajmował drugą 
lokatę za reprezentantem Fin­

landii Miettinenem. Natomiast 
w biegu na 15 km potwierdził 
doskonałą formę, wygrywając 
zdecydowanie z faworytem tej 
konkurencji, reprezentantem 
NRD, Hansem Hertlehem.

Zawody w Lahti należały da 
udanych. W pierwssej ósemeeu- 
plasowało się aż 4 naszych za­
wodników. Długopolski był 
szósty, Zubek siódmy, a Kawu­
lok ósmy, (cz)

OGŁOSZENIA
DROBNĚ

SPRZEDAM samochód WARSZAWA 
PICK-UP — stan dobry oraz moto­
cykl „JAWA 175”. Paweł Górniak, 
Goleszów 7, g-11433

SPRZEDAM „SYRENĘ 108” — nową. 
Stanisław Korczyk, Ustroń, t Listo­
padai 27, tel. Cieszyn 14-30.g-11438 
SYRENĘ 108 — sprzedam. Wiadomość: 
Cieszyn, tel. S34. w gods. *—14.

__________________ g-11445
SPRZEDAM tanio Syrenę 103. Cie­
szyn. Błogocka 42, m. 3, po godz. 17.

«-11442
ZASTAWĘ 750 — sprzedam. Informa­
cje: Zebrzydowice 52. nowa droga.

g-11437
TRABANTA 501 — sprzedam. Cieszyn. 
Limanowskiego 8 ■g-11438
SPRZEDAM motocykl WSK-17B wraz 
z osłonami — rok produkcji 1873 — z 
gwarancją do 36. 7. 1874. Kędzior, Sko­
czów. Wulańską 15. g-11434

MASZYNĘ dziewiarską marki szwaj­
carskiej. nową — sprzedam. Cieszyn, 
Kraszewskiego la, m. 8. g-11440
DOMEK do 150.000 zł lub mieszkanie 
wyłączone w Wiśle. Ustroniu, względ­
nie okolicy kupię. Jan Dyba, Ustroń- 
Polana 48. g-11434
DOMEK jednorodzinny lub mieszka­
nie 4—5-pokoJowe wyłączone w Cie­
szynie kuplę, lub zamienię za miesz­
kanie 3-poikojowe komfort. Informa­
cje: Cieszyn, tek 14-04, od godz. 0 do 
17. g-11444

ZAMIENIĘ 2 pokoje — komfort w So­
snowcu na podobne w Ustroniu lub 
okolicy. Wiadomość: Sosnswlee. tel. 
055-506, wieczorem. g-11411
POSIADAM gotówkę, którą zainwe­
stuję w zakład produkcyjny lub ho­
dowlany. Oferty kierować do Redak- 
cji pod „Zakład".<-11418
WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ko­
lińska, Bielsko. Magi 14.g-10700
PRZBPRASZAM ob. Jana Czuprynę 
wraz z rodziną, zam. Dębowiec 157, 
za pomówienie w miesiącu listopadzie 
ub. roku. Maria Steller I Bolesław 
Steller zam. Dębowiec 81. g-11448

Młodzi mistrzowie (od lewej): Andrzej Sobol — uczeń Szkoły Podsta­
wowej w Wiile - Czarnem, który na ostatnich mistrzostwach Polski 
wygrał konkurs skoków i był drugim w dwuboju. Z prawej: Antoni 
Kawulok ze Szkoły Podstawowej nr t w Istebnej. Na tych samych 

zawodach wywalczył tytuł wicemistrzowski.

Mistrzostwa Polski
Ponad 806 zawodniczek l zawodnl- 
kó w startowało w ostatnich mi­
strzostwach Polski juniorów 1 mlo 
dzików w Wiśle.

Do współzawodnictwa o tytuły 
najlepszego klubu w kraju sta­
nęły 82 zespoły, a wśród nich tak­
że drużyny z powiatu cieszyńskie 
go. Nietypowa aura sprawiła, że 
zawody odbyły się w bardzo tru­
dnych warunkach. Na resztkach 
śniegu na Kubalonce odbyły się 
biegi, zaś na skoczni w Łabajo- 
wie skoki.

A oto wyniki uzyskane przez 
naszych zawodników:

Bieg płaski juniorów mioCstveh 
na dystansie 10 km wygrał Józef 
Solawa z ROW Kon" ..ów. T.n 
sam zawodnik był trzeci na dy­
stansie 5 km. W dwuboju kla­
sycznym Stanisław Kulik z ROW 
byt drugi, Jan Szture z wlślańskle 
go Startu szósty, a Wladyslaw 
Jałowiezor z Koniakowa siódmy.

Najlepszym naszym zawodni­
kiem w biegu płaskim juniorów 
starszych na 15 km był Jan Dra­
gon (LKS Wisła — Jaworzynka), 
który zajął siódme miejsce. Ten 
sam narciarz wywalczy! czwartą 
lokatę w biegu na 10 km. W kon­
kursie skoków Stanisław Kulik 
z ROW był szósty, a Eugeniusz 
Gazur z LKS Wisła dziesiąty. W 
dwuboju klasycznym najlepiej wy 
padł Apoloniusz Tajner, który 
wywalczy! drugą lokatę, a Jego 
kolega klubowy Marian Kawulok 
unlasował się na czwartym miej­
scu. Szóstym był Jan Szarzeć z 
wlślańskiego Startu, a ósmym 
Andrzej Kuczera z MK SZS-AZS 
Istebnr. Sztaista Z LKS Wlr’i- 
Jaworzynk., kióra biegła w Skła­
dzie: Józef Czopczon Jan Dra­
gon. Andrzej Wisełka 1 Franciszek 
Małyjursk, zajęła 8 miejsce w bie­
gu rozstawnym 4x16 km.

wśród biegaczek, jak było do 
przewidzenia, najlepiej aplsala się

Danuta Haratyk z ROW, która w 
biegu na 10 1 na 5 km uplasowa­
ła się na szóstym miejscu. Jej ko­
leżanka klubowa Anna Śliwka by 
ła dziesiąta w biegu na 10 km 1 
dziewiąta na dystansie 5 km. 
Sztafeta z Koniakowa, barw któ­
rej broniły: Anna Śliwka, Barba­
ra Łegierska, Iren Fiedor i Da­
nuta l.aratyk, zajęła drugą loka­
tę w biegu rozstawnym 4x5 km.

W punktacji zespołowej Junio­
rów najlepiej wypadli młodzi nar­
ciarze z Koniakowa, którzy z 547 
punktami zajęli czwarte miejsce 
w kraju. Jedenaste miejsce przy­
padłe LKS Wisła - Jaworzynka, 
a szesnaste Startowi Wisła.

Dobrze spisali się nasi szkolni 
narciarze w grupie młodzików. Do 
tyczy to szczególnie członków MK 
SZS - AZS Istebna, którzy W pun 
ktacjl drużynowej uplaaowall się 
na 5 miejscu. Wlślański Start był 
ósmy, ROW Koniaków jedenasty 
Olimpia Goleszów siedemnasta 1 
LKS Wisła - Jaworzynka dwu­
dziesty drugi.

W biegu płaskim młodzików na 
5 km Antoni Kawulok zajął trze­
cie miejsce, a jego kolega klubo­
wy Tadeusz Bury siódme. Na dy­
stansie 3 km Antoni Czepczor z 
ROW Koniaków by! piąty. Kon­
kurs skoków wygrał Andrzej So­
bol ze Startu wiała, a Andrzej 
Tajner z Olimpii Goleszów zdo­
był wicemistrzostwo. W dwubo­
ju klasycznym Andrzej Sobol był 
drugi, a Tadeusz Bury z Istebnej 
siódmy.

Sztafeta MK SZS - AZS chłop­
ców, biegnąca w składzie: Tade- 
uss Bury, Antoni Kawulo t, Sta­
nisław Kohut i Jan Zawada, upla 

-Sowała się. na trzćclm mleiscij; ą 
biegacz z RI.W Koniaków na 
plą;ym. D-lewczęti istehnlańskle: 
M. Krężelok, H. Kohut, U. PIndur 
1 M. Kunc zajęły w sztafecie na 
dystan-le 4X8 km dziesiąte mlej- 
Sce.

(cz)

SPORTOWE KONTAKTY
Z okazji tradycyjnych Dni Przy­

jaźni Polsko-Csecboslowackiej odbę­
dzie się w Cieszynie szereg ciekawych 
Imprez sportowych. I tak, 13 marca, 
o godz. 15 30, w hall sportowej przy 
Al. Jana Łyska rozegranyzostanle 
mecz koszykówki, w którym zmie­
rzą się drużyny TJ Slezan Frýdek — 
— Mistek 1 KS Cieszyn. Natomiast 
e godz. 17 spotkają się siatkarze 
Frydku-Mistku i Cieszyna.

Tego samego dnia spotkają się 
przedstawiciele powiatowych władz 
sportowych ze swymi kolegami zza 
Olzy- <“>

NOWE KOŁA PTTK
Cieszyński Oddział PI 1'K „Beskid 

Śląski” wzbogacił się ostatnio o dwa 
nowe kola. Pierwsze z nich powstało 
przy Urzędzie Miejskim w Cieszynie, 
a na jego czele stanął mgr Ryszard 
»lazur.

Druga placówka PTTK została 
utworzona srzy Zespole Szkól Zawo­
dowych nr 1 w Cieszynie. ZSZ była 
jedyną szkołą w powiecie, która nie 
posiadała koła PTTK. Prezesem jego 
został Czesław Walczak, zaś opieku­
nem mgr Alicja Kopeć. (ez)

ZAWODY NA BARANIEJ

PORAŻKI POD SIATKĄ
Dwoma niespodziewanymi porażka­

mi na własnym terenie zakończyli 
siatkarza KS Cieszyn mistrzowskie 
boje w Lidze Okręgowej. Najpierw 
przegrali oni z Jednością Michnłkowi- 
ce 1:3 a potem ulegli Szombierkom 
Bytom 2:3.

Byd może, że te przegrane zadecy­
dują o tym, czy nasi chłopcy pozo­
staną w lidze, czy też będą musiell ją 
opuścić.

Również siatkarki KS Cieszyn prze­
grały oba mecze wyjazdowe. Najpierw 
przegrały z Wyzwoleniem Chorzów 
6:3. a w niedzielę uległy Ruchowi Cho­
rzów również 0:3. (cz)

Na zakończenie sezonu zimowego 
odbędą się 34 marca br. na Baraniej 
Górze masowe zawody narciarskie. 
Organizatorzy prz; gotowali dla 
uczestników osobne trasy dla senio­
rów, seniorek, juniorów, młodzików i 
oldboyów.

Meta zawodów znajdować się bę­
dzie obok schroniska Przysłup. Dla 
najlepszych przygotowano dyplomy 
oraz puchary ufundowane przez Rol- 
ko-Kantora. (ez)

NARCIARZE Z ISTEBNEJ 
STARTOWALI ZA OLZĄ

W narciarskich mistrzostwach po­
wiatu Frydek-Mlstek, które odbyły 
alę na Polomlu kolo Mostów starto­
wali również młodzi narciarze z Mię­
dzyszkolnego Klubu SZS—AZS Isteb­
na.

W biegu płaskim mlodzlczek na 1 
km Marta Kunę była druga, e Hali­
na Kohut trzecia. Bieg płaski mło­
dzików na dystansie 3 km wygrał 
Jerzy Zawada przed swoim kolegą 
klubowym Stanisławem Kohutem, w 
juniorkach {dystans 3 km) Urszula 
PIndur uplasowała się na drugim 
miejscu, zaś w juniorach na 8 km 
Fryderyk Chlabek był pierwszy 
przed Tadeuszem Burym, a Antoni 
Kawulok uplasował się na czwartym 
miejscu. (es)

JESZCZE JEDNA WYGRANA
Dramatyczny przebieg miał mecz w 

Częstochowie, gdzie koszykarze KS 
Cieszyn, dopiero po dogrywce, poko­
nali tamtejszy Raków 70:68 (33:37). 
W normalnym czasie wynik meczu 
brzmi,-1 65:65. Dopiero celne rzuty Nl- 
żniklewlcza zadecydowały o 16 wty- 
granej naszych koszykarzy.

W ostatnim meczu mistrzowskim 
KS Cieszyn spotka się w sobotę w 
Gliwicach z tamtejszym AZS. (cz)

PRZEPRASZAMY
Z przyczyn technicznych 

nie byliśmy w stanie za­
mieścić zapowiadanych 
szczegółów wielkiego kon­
kursu pt. „Pozdrowienia dla 
Przyjaciół**.  Serdecznie na­
szych Czytelników przepra­
szamy. REDAKCJA
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Na pastwę losu
Od kilku tygodni w parku 

po zlikwidowanym cmenta­
rzu przy ul. Michejdy w Cie­
szynie stoi bezużytecznie e- 
lektryczny agregat spawalni­
czy Urządzenie jest nowu i 
pozostawione zostało w tym 
cela, by służyć spawaczom, 
łączącym rury budowanego 
ciepłociągu. Od dłuższego je­
dnak czasu nic się tu nie 
dzieje; spawaczy ani na le­
karstwo. Agregat podłączony 
jest do sieci prowizorycznym 
kablem, za wieszonym na 
krzakach, zaś przewody elek­
trod spawalniczych — byle 
jak porzucone w wykopie. 
Obaj też leży butla na gazy 
techniczne. Zakład Inżynierii 
nr 6 w Bielsku - Białej Kato­
wickiego Kombinatu Inżynie­
rii Miejskiej cierpi widać na 
ehronmzn} skłonność do po­
rzucania na pastwę lotni u- 
rządceń i spritu technicz­
nego. Podobni bowiem rzecz 
się miała prz. ul. Chopina w 
Ciei nie gdzie nieomal rok 
łrżało bez opieki — kuaząe a- 
ms^ogów cudzego mienia — 
kilka butli po gazach tech­
nicznych. Â swoją drogą 
przed kilku miesiącami czy­
taliśmy pismo dyrc kcji wspo 
mnianego przedsiębiorstwa, 
że prace w rejonie ul. Chopi­
na zostaną przyspieszone, zaś 
wszystkie zaniidbania i opóż 
nienio usunięte. Z tego wy­
nika, że nie można dawać 
wiary najbardziej nawet so­
li mym zapewnieniom dyrek 
eji KKIM...

Droga zastępcza
W przysiółka „Pod Fabry­

ką” w Goleszowie znajuuje 
siv 16 budynków, od Jesieni 
nb. roku pozbawionych mo­
żliwości dojazdu. A rzecz mia 
la się tak: w roku 1969 zna- 
czną ezęść drogi poddano re­

montowi, natomiast fragment 
biegnący równoległo do to­
rów przystanku PKP, pozo­
stawiono w i tanie nietknię­
tym. Gospodarze Goleszowa 
tłumaczyli, że z chwilą przy­
stąpienia do remontu peronu, 
droga ta ulegnie zasypaniu. 
Istotnie, jesienią w roku ub. 
PKP rozpoczęły remont przy 
«tanku, LŻ.utkiem czego — 
Jak przewidywano — droga 
została zasypana. Jest jednak 
tal.ie prawo, które mówi, że 
jeśli się komuś drogę zi oie- 
ra, trzeba dać w zamian in­
ną, ale o tym w Goleszowie 
najwidoczniej zapomniano...

Rzeka czy złomowisko?

Przy niskim stanie wody w 
Olzie — a taki utrzymuje 
się przez znakomitą więk­
szość dni w roku — nietru­
dno dostrzec, ile żelastwa za­
lega dno rzeki. Szczególnie 
jest tego dużo w pobliżu od­
budowanego Mostu Wolnoś­
ci, choć nie brak stalowych 
przęseł i kratownic także po­
niżej prowizorycznego mostu 
przepnstkowego. Po/ięt« i wy 
myślnie przez żywioł poskrę 
cane elementy dawnych mos­
tów nadają się tylko do zło­
mu, a ich obecność na dnie 
rzeki I nie świą^cęr najlepiej 
o gasp*'  larzsth Miaśt oraz 
naszym umiłowaniu porząd­
ku..

To Jest anty-reklama!
Na murowanym parkanie 

Zakładu Spei i^ine ro naprze­
ciw dworca PKP w Cieszynie 
od kilku lat (ieśli nie od kil- 
kun istu) v. iszą sporych roz­
miarów ilansze, reklamujące 
plncowki handlowe i gastro­
nomiczne w naszym mieście. 
Rzecz w tym, że motywy i 
s: re barwy, którymi powie 
czone zostały reklamy, od lat 
są takie same i nikogo nie 
zdołają z ilnteresować. W do­
datku plansze są brudne, peł 

e zacieków i mogą stanowić 
klasyczny przykład... anty­
reklamy. Pora pomyśleć o no 
wych wariantach, a nade 
wszystko o przyciągających 
oko barwach. (tk)

Nie tylko starsi chodzą na zabawy. Oto bal. laki odbył się 
ostatnia w Państwowym Przedszkolu nr 4 w Cieszynie. A że 
był udany, najlepiej świadczą uśmiechnięte buzie malu­

ch iw. • Fot.: Tadeusz Lisikiewicz.

PRZED 
50 laty

• Walne zebranie Kółka 
Rolniczego w Górkach wybra­
ło przewodniczącym ponowi le 
majora Tadeusza Kossaka. Za 
jego sprawą urządzono cztero­
dniowy kurs rolniczy, sprowa­
dzono ~nn kg kwr.lifUTOvri nych 
nasion Kr nlczyny 1 tp. Kossak 
wprowadził iko pierwszy na 
Śląsku uprą vę su -de 11. Za je­
go przykładem, poszli następ­
nie inni rolnicy.
• W Kończycach Mały :h 

stwierdzono 8 wypadków tyfu­
su brzusznern. z których |i • 
den skończył się śmiercią. Po­
zostałe osoby skierowano do 
cieszyńskiego szpitala.

Nosicielami bakterii b dl 
prawdopodobnie kolejarze, a- 
nallza chemiczna wody nie 
wykazała w każdym razie o- 
becności chorobotwórczych za­
razków w tamtejszych stu­
dniach.
• W Kończycach Wielkich 

odbył się I ü Czerwonego 
Krzyża, na który — obok miej­
scowej ludności — Aclą^nęll 
mieszkańcy Cieszyna. Fryszta- 
tu, Kończyc Małych, Zebrzy­
dowic, Hażlacha i Budnika.

Dochód przekroczył 800 milio­
nów marek
• W Cle-.zynie urządzono 

kurs stenografii.
• w Strumieniu lsłnl-11 

Żeńska Szkoła Gospodarstwa 
Wiejskiego. Na progrart nauki 
składały się przedmioty ogól- 
nokształące, zaw dm. e (ho­
dowla 1 żywienie zwierząt, mle­
czarstwo, ogrodnic two, hodow­
la drobiu) oraz zajęcia prak­
tyczne. Te ostatnie obejmowa­
ły pr„cc w kuchni, szwalni, 
pralni, of-odzU, oborze 1 w 
-oi p idarstwie domowym.

Opłata wynosiła rć v nowar- 
toś> 60 kg żyta miesięcznie. 
Dziewczęta, które korzystały z 
noclegu, muslały dostai yó 
we własnym zakresie siennik 
p »‘ciel. bielic ie, obuwie, my- 
dło i środki plorące.
• Dnia Ił lutego nieznani 

šprt vcy napadli 49-letnlego in­
walidę Józefa Gila, który po- 
. raca! ze swej trafiki na 
Saskiej Kępie w Czeskim Cie­
szynie do domu na tzw. Bran­
dysie, Bandyci zrabowali cięż­
ko poranionemu Gilowi 4 tys. 
koron, ze-nrek 1 klucze.

Na wpół zmarzła ofiarę na­
padu przewieziono do Szpitala 
Kra lewego, ale ratunek okazał 
się bezskt'»jc?.ny.
• W Pastw'-Kuch rozwh,z> - 

no Ludową Spółkę Spożywczą. 
Przewodnie"-'cym rady nadzór 
czej był Franciszek Matloch, a 
sekretarzem Karol Piwko.
• W Beskidach panowała 

„arowa zima. G—ibość pokry­
wy inlożnej uochodzlła do 3 
metrów, a temperatura prze­
kraczała nl >raz minus 20 stop­
ni Celsjus-a Truńr.^ warunki 
atmosferyczne pogłębiły panu­
jącą 1 bez tego drożyznę.
• W lutym ukazał się w Cie­

szynie pil. ’uzy numer nowe­
go tygodnika, którym były 
„Wiadomości Słowackie” Na­
czelnym redaktorem został 
Franciszek Unger. W tym sa­
mym czasie zaczai wychod-’d 
tygodnik „Nasz Ślązak' . Na 
czele redakcji stanął lr-inci- 
szek Kliment.

REZERWAT NA TULE 

tMtahrà ogrodzony
Na wniosek powiatowego Za­

rządu Ligi Ochrony Przyrody 
1 Referatu Leśnictwa "RN w 
Cieszynie Wojewódzki Konser­
wator Przyrody w Katowic ich 
przyznał sumę 80 tysięcy _ło- 
tych, które przeznaczone będą 
na ogrodzeni r rezerwatu na 
Tule od strony pastwisk. Stąd 
właśnie pi >»"nst cwały się ow­
ce, które niszczyły chroniony 
pas zieleni. Jednocześnie usta­
wione zostaną tablice ostrze- 
gaw_ze. Informujące o tym, że

na teren rezerwatu wstęp jest
wzbroniony.

Pleczę nad konserwacją pło­
tu 1 tablic powierzono Spó; 
dzielczemu Zespołowi Hodowli 
Owiec Istebna — Tul, użytku- 
Jącemu pastwlnka n i skłonach 
Tulu.

Jak nas polnformov ił kie­
rownik Referatu Leśnictwa 
PRN, ogrodzenia rezerwatu na 
przestrzeni oko’« S00 metrów 
dokona się w okresie wio«» n- 
nym. (x)

RZADKI OKAZ DRZEWA 

o wielu nazwach
Chodzi o ti" Iglicznię po­

spolitą (gleditjch*.  trlacant 
hos), zni na też pod nazwami 
Iglic zm c ?ojcxerruo"vej i tróji- 
glicznr. W r-feśzyńskiem roz­
poznano ja «Jo *tj  pory — 
dwa ćgzemp] 4rże této rz dkle- 
go drz_wa. Jedńo rosme na te- 
lenie bylegc dworu w Iskrzy- 
czynie, drugie netom «st w... 
Cieszynie, przy u! Bóżnlcu*!.  
na skarpie nad boiskiem Szko­
ły Podstawowej nr 4. Ludowe 
nazewnictwa ochrzciło ten o- 
kaz flory kilkoma nazwać I, z 
których „cierniowi« p", „żelaz­
ne drzewc ” są najbardziej zn-u. 
ne.

Czym się cha: iktcryzuje igli­
cznia pospolita?

Jest to drzewo o dużych, 
sztywnych 1 często rózg“ ęzlo- 
nych cierniach, wyrastających 
nie tylko z gałęzi, ale nawet z

pnia. ICh długość dochodzi do 
10 cm a one same charakt.ry- 
zują się niezwykłą twardością 
uc az ostrością.

Drzewo wyrasta do wysokoś­
ci so m, pogada zeroką i luź­
ną koronę. Liicle pojedyńcz« 
lub podwójnie pierzaste , 0 ■'o 
30 listków) o długości od 14 ď> 
20 cm. Li tkl posiadają kształt 
eliptyczny, br egt pł> ikie lut 
drobnopllkowane, pod i podtm.

zdłuż tzw. „nei ■ u”, są owło 
slone. Rozwijaj! clę dość póź­
ną wio: na, zr—kle w połowie 
maja; jesienią żółkną. Owo­
cem są dochodzące do 40 cm 
długości slerpowato wygięte 1 

odkręcane strąki, dojrzewają­
ce w październiku.

Drewno IcHczm rjsiadi pięk- 
n -a’ arwle-.l e. Jett równocze­
śnie twarde i bardzo kruche.

Iglicnia pospolita znajduje 
się pod ścisłą ochron ,1 (TK)

I
IV TARGI 
staroci

Już po raz czwarty odbędą 
się w Cieszynie — cieszące 
się coraz większym powodze­
niem i popularnością — Tar­
gi Staroci, urządzane pod 
patronatem naszego pisma 
przez miejscowy Klub Hob­
bystów. Impreza odbędzie 
się dnia 24 bm. (niedziela) 
w sali Zakładów Elektro- 
Maszynowy'’1! CELMA przy 
ul. 1 Maja 22 w Cieszynie.

Sprzedających starocie or­
ganizatorzy proszą o przy­
bycie do godz. 9. Otwarcie 
imprezy dl ogółu nastąpi o 
godz. 11, natomiast zakończe­
nie Targów Staroci prze­
widziane jest na godz. 14.

—o—
Na kolejnym spotkaniu 

członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów które odbę­
dzie sir dnia 14 hm. w „Piw 
niey" Muzeum przy ul. He­
gera 6 w Cieszyn’- (począ­
tek o godz. 17, "relekcłe ni.: 
„Dzieje drukarstwa jpegzyń- 
sklego” wygłosi znawca zn-

Dziś stara Wisla. U gury: widok na obecne centrum z koń­
ca lat dwudziestych naszego wieku. Jak nietrudno zauwa­
żyć, nie było jeszcze wtedy Domu Zdrojowego, natomiast 
stal już Budynek, w którym znajduje się hotel i kawiarnia 
„Centrum". • U dołu: Oaza oraz fragment Jarzębatej, na 
zboczu której wybudowane zostały w ostatnich lotach no­
woczesne ośrodki wypoczynkowe. To zdjęcie pochodzi z lot 
trzydziestych. • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek. 
D. Archiwalne zdjęcia naszego regionu udostępnili nam 
ostatnio: Józeł Moskała i Edward Wacłowik z Cieszyna 

oraz Jan Misiorz z Ustronia. Serdecznie dziękujemy!

I NASZEGO 
archiwum

godnienia, mgr Maciej °"Z- 
kowski. (tk)

POZIOMO: 7. sławny piosen­
karz imieniem Frank, 8. ur?ąd 
w starożytnym Rzymie, 9- naj 
przyjemniejsza między lek­
cjami, 10. środek do zysku, 12. 
jest nim Azorek, 14. pomornik 
górski, 15. służy do podlewa­
nia. 20. praca. 21. angielski ad­
mirał, który pokonał flotę Na­
poleona w delcie Nilu, 22. na 
oknach lub dymna, 24. ..Mek­
ka połamańców’*, 26. forma 
znęcania się, 27. „pieprz turec­
ki”.

PIONOWO- 1. najlepszy toruń 
ski. 2. główny bohater mickie 
wiczowskiej epopei, 3. zawsze 
czerwona, 4. był taki car Groź 
ny. 5. wieś u źródeł Olzy, 6. 
linowa lub za chlebem. 11. 
„czarna” oznaczała odprawę 
dla swata, 13. stoi na łące i 
ryczy, 14. inaczej „lasso”, 18. 
najlepsze są „wiesielowe”. 17. 
substancja powlekająca po­
wierzchnię. 18. mściwa córa 
Agamemnona, 1». monstrum, 
dziwoląg, 23. Janina, 25. daw­
niej Persja.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto 
wych do dnia 22 marca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) nod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej**.  Mennicza 10, 43-480 Cie 
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwlą- 
żanflrt, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŽOWKI 
Z NR 9 (926)

POZIOMO: sok. bakarat,
Eros, kapota, kaduk, taban, 
ataman, rok. tok, rabat, or. 
mamut. Ra. katar, kot. LOK, 
zaraza, Marat, kaper, amator, 
juta, kanarek, tak.

PIONOWO: sekator, orator. 
Kodak. AK. kat. aparat, ro­
bot, atak, tan, sum, karat, na­
maž, burak, tatarak, makata, 
rozeta, Koran, kaput, lam», 
raj, mak. tor, re.

SERDECZNIE SIĘ UCIE­
SZYŁEM. Panie Redak­
torze, otrzymawszy wre­
szcie mieszkanie. Kto by 
alę zresztą nie ucieszył? Aliś­

ci liczęc miesiące a potem la­
ta. które dzieliły mnie od wła­
snego M, ani przypuszczałem, 
jakie miłe czekają mnie nie­
spodzianki...

Zaczynają Mę owe niespo­
dzianki wczesnym ranem. o 
piątej, albo i wcześniej, « 
trwają nierzadko do północy. 
Wszystko to za sprawą prze­
miłych sąsiadów, jak również 
budowlanych. To dzięki nim 
płynie do mego mieszkania nie 
ustanny potok decybeli. Pły­
nie z góry, zza sufitu, spod po­
dłogi. ze wszystkich boków 1 
z klatki schodowej. Co praw­
da nie dorobiłem się jeszcze 
stereofonicznego odbiornika, 
ani nawet gramofonu. ale 
czyż cale mieszkanie nie sta­
nowi swego rodzaju stereofo­
nicznego pudła?

Jakaż przy tym rozmaitość 
wrażeń! u góry, nad głową,

^idal^Ste!

JftK NltO MltC 
sąsiadów...

hawią się rozkoszne dziecia­
ki. Słyszę stuk rzucanej o po­
dłogę piłki i czuję się mniej 
więcej tak, jak skazaniec, któ­
remu spadają miarowo na sam 
wierzchołek głowy krople wo­
dy. Coś wspaniałegol

Ale oto miła zmiana. Piłka 
odbija się od kaloryferów i 
przewodów, metalicznie dżwię 
czy żelastwo. Chwileczka ci­
szy 1 zaraz potem grzechot rzu 
canych na podłogę z dużej 
chyba wysokości kulek, kostek 
i klocków. Szurgot i zgrzyt 
wleczonych stołków, foteli, 
stolików. Nagle wstrząsa su­
fitem donośny huk — prze­
wrócił się jakiś sprzęt, słychać 
że tłucze się szkło. Chyba nie 
lustro?

Bardzo interesujące są sce­
ny małżeńskie, jak również pi­
jackie burdy, które mają to do 
siebie, że wybuchają o najróż­
norodniejszych porach, nieraz 
o trzeciej, czy czwartej nad 
ranem. Niestety nigdy przed­
tem nie mieszkałem we wspól­
nym bloku, nie mam niezbęd­
nej zaprawy, toteż no tego ro­
dzaju przedstawieniu nie mogę 
zasnąć.

Orientuję się już nieźle w 
hierarchii składu osobowego 
noszczególnych rodzin. "Wiem, 
że pode mna mieszka prawdzi­
wy lew, który nic mieści się 
wyraźnie w domowej klatce 
usiłuje ją raz po raz rozsadzać. 
Biedny, srogi lew! Ja sohie 
stukam w klawiaturę maszy­
ny do pisania, a on nadwerę­
ża swoje struny głosowe, usi­
łując przekrzyczeć nastawiony 
na cały regulator głośnik.

Drugi mój sąsiad ma zadzi­
wiający zmysł nowatorski. Cią 
gle wprowadza jakieś innowa­
cje — raz kuje, innym razem 
tylko stuka lub szura. Jest tak 
pracowity, że nie przerywa 
sobie, Rdy inni oglądają „Czar 
ne chmury” lub entuzjazmują 
się „Siedemnastoma mgnienia­
mi wiosny”, ba! gdy kładą się 
po dziesiątej do łóżek.

To zresztą w ogóle pracowita 
rodzinka. Pralka też często 
huczy o niezwykłych porach, 
czasami zrywam się w środ­
ku nocy, sądząc że wzbiera 
powódź, a to tylko SąSledZl spu 
szczają wodę z -wanny. Nie 
przerywają owi „ludzie do­
brej roboty” swych codzien­
nych zajęć w niedziele i świę­
ta — przeplerki odbywają się 
tak jak co dzień, tyle że przed 
południem. Może mol sąsledzl 
mają małe dzieci?

Wiele urozmaicenia wnoszą 
w moje obecne życie różnego 
rodzaju uroczystości — imie­
niny, urodziny, oblewanie trzy 
nastki. wypłaty, wygrana lub 
przegrana ulubionej drużyny, 
awanse i nagany. Niestety nie 
umiem podać pełnego rejestru 
okazli do ubawu, niekiedy 1est 
bowiem tak głośno, a hałas do­
biega z tylu źródeł na raz. że 
nie mogę się w tym wszystkim 
połapać. Wiem tylko, że nie­
dawno obchodzono u jednych 
państwa studniówkę 1 od te­
go czasu odbywa się tam ciąg­
le jakby nleustafaca nnta.ńców 
ka. A więc osiemdziesiąt parę 
dni zabawy mam Jeszcze za­
pewnionych!

Zapyta Pan. Panie Redakto­
rze, po co to wszystko opisuję. 
Bo ja wiem’ Początkowo cho­
dził mj po głowie jakiś wiersz 
na ten iście karnawałowy te­
mat. ale potem sobie przypom­
niałem. że ktoś Już pisał ,,wol- 
noć Tomku, w swoim dom­
ku”. wiec zwątpiłem, czy po­
trafię lepiej. Jestem jednak w 
twórczym nastroju, a krępuję 
się nieco pójść w ślady tych, 
którzy p!sz.ą na klatkach scho­
dowych. wlec usiadłem do ma­
szyny i sobie stukam. Mój są­
siad też stuka. Młotkiem A 
nad głowami stuk obcasów. 
Może Jednak coś wystukamy. 
Jak Pan sądzi. Redaktorze?

Kochający sąsiadów:
PODGLĄDACZ

8. DROGO CZOPKA

SZEŁ SE ROZ toki jedwn 
m.olanc przez dziedzinom, 
a tom bpły ae trzi karcz­
my. A tum, kaj sie zaczy- 

na’a im _o dztedzii^i, zci była 
karczma na kraju, tňrworto.

Tymy mißlanccw1, . sie nie 
ehcłnło robic, rn tmyiloł, jakoby 
dąić do piriyndzych. Wloz te do 
tej jednej Karczmy we twojij 
dziedzinie.

— Karczmor, dejcie mi tam eo 
zjić.

— ęóżbyś ehcioł?
— Na flaczki.
Zjod ty flaczki, pado:
— Wlyjcie tam pótkym boro- 

witoki, a dejcie mi cygaretlich. 
A wielaż to kosztuje? Porachuj­
cie to karczmarzu.

— To bt/dzie kosztować jakieh 
piyndrindwacet złotych.

— T6i tu mode stówkym. A 
wydowki nie chcym. jak puj- 
dyrr nozod, to se zai rosi waż­
nym. Zopiszrie se to tom.

Kcrczmor zapisor, ie mu mo 
wydać siedymdziesiąt piynć zło­
tych.

A tyn petzeł do drugij karcz­
my, zci se cosi zjod, wypił, za- 
kurził, zai doł stówkym.

!— Wielaż też to, karezmorzu?
— Tu teyo moi' za sztyrycet 

złotych wziynte, ezeidzietiąt ci 
wydóm.

— Zapisze! to tam, pudym 
nazod, abo kiedy se tu zlezym, 
to se za ostatek weznyv.i.

Prziszeł do trzecij karczmy, 
zai «e zjod, wypił, zai doł 
stówkym. Zai wydowki nie 
wzión. Potym poszeł do sąsied­
ni} dziedziny, wloz se tam fs 
karczmy, pi.iroz doł stówkym. 
Wypił, zjod, było tego za rtów- 
kym, byli kóntent z tym karcz- 
morzym.

A i li dzóm tam dwo za stałym, 
tyn biere ęzopkym, zazwyrtol 
nióm, pyto;

— aodzki, zapłaeós ?
— Ja, w porządku zapłacóne.
— Ni ma żech wóm nic wi- 

niyn?
— Ni. •
A było tego rjedzóne, wypite, 

wykurzóne garre, na grosz, za 
stówkym i wszycko zapłacóne.

— Nie chcecie wiyncel?
— Ni,
Idzie do pola, c! co dtiso cie­

kawi wyszli za nim, prn-wióm:
— My cie obserwujym'1 od po­

czątku. Jodżei guJasz, cygara i 
kupowoł. popiłeś, jeszczef dz>ec-

PAWEt RUCKI

OPRACOWAŁ: ROBERT DANEL

kóm wzión do dómu jakisij kieł*  
bary, a przecai nie płacił.

— Dye-ide widzieli, żech za- 
pładł. Dyi karczmor powie- 
dzioł, że zapłacóne.

— Tóż } koż to tak?
— Jo móm takóm czarodziej- 

*kóm czop! ym, jyny se niom 
zaobracóm i karezmor je zai- 
mióny. i

— Ni może byt.
— Jck nie wierzide, pójcie sy 

mnóm do mojłj dziedziny.
'Vlyżli do karczmy, cosi se 

wzión do sebje, cosi dc, goidch, 
tak, że doszło do stówki. Zjed­
li, wypili, wzión czapkym na 
rjmkyr.i, zawurtoł.

— Gospodzki, zapłacóne?
— W porządl u, zapłacóne.
Wyszli na pole.

— Widzicie?
— Nie wierzymy tymu.
— Tóż pójmy do jeszcze jed­

nej karczmy.
Wlyżli do tej karczmy, to sa­

mo. I tak wzystki obeszli. 
Wszyndy ta wydolvka była, tóż 
wszyndy pojedli, popili, poszli.

— Tóż teraz wierzimy, że 
mosz takóm czopkym. Przede} 
jóm

— To bych nie zrobił, móm i 
nióm fajne żid. Chyba tebyéde 
dobrze, ale to dobrze zapłacili.

— Wielaż jóm szacujesz?
— Docie dzienynć tysiyncy, je 

waszo, a ni, to ni.
— Tela ni mómy, nie sóm my 

tacy bogocze, ale sie nóm czopka 
podobo. Pnjczómy w SOP-ie i 
kupiymy jóm.

— A kaj sie spotkómy?
— Na zai w tej karczmie.
— Kiedy?
— Wtedy a wtedy.
Tyn zai przedtym doł tam ty­

mu karczmorowi piyncet zło­
tych, nie wzłór. reszty, tóż jak 
prziszli, zrobili hałdamasz, po­
jedli, popili, dół ezopkym na 
rynkym, zakryndł.

— Zapłacóne?
— Zapłacóne.
— Tóź pójmy na polym
Dali mu dziesłynć tysiyncy, 

jako było umówióne. wziyni 
ezopkym, porzli. A tyn nie był 
z tej dziedziny, jak mówił, to 
był miglanc, skqsi indzi prziszeł.

Ci se prawióm:
— Pójmy teraz ezopkym wy- 

prubowae
Wlyćli do piyrszej karczmy.
— Dejcie tam gulasz.
Zjedli gulasz, likieru jakigosi 

wypili. Tyn jedyn prawi:
— Biidymy tego mieć doić.
— Ale ni, pi 'mu, by dymy to 

mieć zapłacóne.
Najedli tego, napili, bo jeszcze 

kolegów pr '.ił -ali, ces’ za trzi- 
sta złotych. Pieróm si< do pola, 
tyn jedyn biere cropkym na 
rynkę, krynci, pyto sie:

— Karczmor, zapłacóne?
— Ale skąd, żodyn nie płacił, 

oto mocie rachuneczek na trzicta 
piyndziesiąt złotych.

Tyn prawi:
— Ty. ón, zdaje sie, kryncił w 

lewo tóm czopkym.
Krynci w lewo, pado:
— Gospodzki, zapłacóne?
— Nie róbcie sy mie błozna, 

ni ma zapłacóne.
Zai tyn pravd:
— Wiysz co, ón, sie mi zdo, 

miot tóm czopkym na lewej 
rynce.

Doł na lewórn rynkym, krynci, 
pyto sie.*

— Zapłacóne?
— Każ zapłacóne, dyć żodyn 

nie płacił.
— A tyn, co tu był przedtym, 

tyn miot zapłacóne?
— Mioł, już przedtym zapła­

cił.
— A to krynryni czopkóm?
— A cóż mie jego czopka ob­

chodź “
— Ale ón wszyndzi dostawał 

za darmo, byli my w ki->la tych 
karczmach.

— Jak wszyndzi zrobfł, jako 
tu... I

Polecieli zu nim, ale chladei 
wiatru w polu! Widzicie,'tak Sie 
miglanc zbogacił na gupi.i czap­
ce.
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Gratulacje
Kajzara

Najstarszy skoczowianin 
cieszy sic dobrym zdrowiem. 
17 marca Paweł Kajzar ob­
chodził 101 rocznice urodzin- 
W tym dniu odwiedzili go 
sekreterz KG PZPR Rinaldo 
Faranda i naczelnik Reman 
Greń. Zacnemu jubilatowi 
złożono życzenia i wręczono 
kwiaty.

Przy okazji nrzypomnijmy, 
i» r.jmy w nasz rm powie­
cie jeszcze dwu innych stu- 
latków, Pawła Wideńkę z 
Zamarsk i Franciszkę Loter 
z Kaczyc.

_ p,c»‘e z Frydku-Mistku w towarzystwie gospodarzy naszego 
hor u, cieszyńskiej Galerii w czasie zwiedzania wystany 

P'Oc fotografików-amatorów. # Fot.: Paweł Czupryna.

Uroczysty przebieg

DNI PRZY TAŽNÍ 
Polsko-Czechosłowackiej
Niezwykle uroczyście obchodziliśmy Dni Przy­

jaźni Polsko-Czechosłowackiej. Bogate w tre­
ści Ideowe, polityczne I społeczne imprezy, 
sq wynikiem bezpośredniej współpracy Ko­

mitetu , ojewódzklego PZPR w Katowicach z Komi­
tetem Okręgowym Komunistycznej Partii Czechosło- 
*"»cj w Ostraw™

. erocznt Dń Prżyjaśni, 
jrwające od 0 do 11 bm., by- 

r szczególni bogate, gdyż 
obchodzono je i progu roku, 
w którym Polska Ludów i 
święci junileusz XXX-lecia 

''•ego istnienia.
Na inauguracje Dni Przy­

jaźni. li marca, przybyła do 
Cieszyna delegacja władz 
Partvjnych i administracyj­
ne i z Frydku-Mistku z I 
sekretarzem KP KPr-j Ja­
nem Siguiem, przewodniczą­
cym Powiatowej Rady Na­
rodowej Oldrzichen Pan- 
aiem, przewodniczqcvm Za­
rządu Powiatowego Socjali­
stycznego Związku Młodzie­

ży Karolem Mamulą, człon­
kiem Egzekutywy KP KP< z 
Jnnom Cieślarem, przewod­
niczącym Pow w-»ro Ko­
mité tu FJ N Richardem Mai- 
serschem i redaktorem na­
czelnym organu KP KPCz 
„Ozvěny — Echo” — Vladi­
mírem Cernockim.

Goście spotkali sie w Ko­
mitecie Powiatowym PZPR 
z gospodarzami Ziemi Cie­
szyńskiej. W irmemu władz 
gości serdecznie powitał se­
kretarz KP PZPR Romuald 
Braun.
<€. IG^O/LoZV NA n fR. 2)

Grażyna Forbefska z sarną „Basią", która „wychowała" juz 
dwa pokolenia sympatycznych czworonogów. Q Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

NIE KAŻDY CZŁOWIEK
jest przyjacielem samy

OKOLICE tzw. „Piekiełka", ciągnące się wzdłuż 
potoku SaTkandrówka, od dzielnicy Cieszyna 

Pastwisk w pobliże cmentarza komunalne- 
go» od 50 z górę lat — a starsi ludzie twler*  

zq, że Jeszcze dłużej — stanowię nałuralnę ostoję 
a zwierzyny płowej, a dla saren, w szczególności.

Kiedy w czerwcu 1970 ro­
ku Bronisław Forbelski ko­
sił koniczyną, natknť «ię na 
lezącego w trawie sarniego 
„niemowlaka”

Wiadoi .o, ze do maleństwa, 
L1ktJor,vm utknął sie już 
człowiek, matka-sarna wię­

cej nie podejdzie. Sarenką 
zaorano zatc m do domu. a 
jej wychowaniem zajęła sie 
córka gospodarza — Graży­
na.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Pod patronatem naszego pisma

W najbliższa niedziele
odbędą się

IV largi Staroci

STAŁO SIĘ Już tradycję, że wiosnę i Jesienię 
urzędzane sę w Cieszynie Tajgi Staroci — Im­
preza, która nowę Inicjatywę kulturalną roz­
sławiła nasze miasto w całym kraju. Organi­

zatorem Targów Jest Cieszyński Klub Hobbystów, nad 
którego działalnością patronat sprawuje „Głos Ziemi 
Cieszyńskiej".

Targ! Staroci odbędą się — 
podobnie Jak poprzednie — w 
sali konferencyjnej Zakładów 
El ektro-Maszy nowych CELMA 
przy ul. 1 Maja 22 w Cieszynie, 
w najbliższą niedzielę, to Jest 
dnia 24 bm.

Co można sprzedać lub ku­
pić na Targach?

Niemal wszystko, co jest sta­
re, a czego poszukują zbiera­
cze — kolekcjonerzy.

Znaczna grupa hobbystów 
poszukuje starych publikacji, 
jak roczników gazet i czaso­
pism. kalendarzy, poradników, 
książek, pocztówek i widokó­
wek, starych zdjęć, map, bank 
notów, etykiet itp. Inni chęt­
nie nabywają wszelkiego typu 
i przeznaczenia zegary, jeszcze 
innych interesują Świeczniki, 
lampy naftowe, moździerze, 
młynki do kawy, słowem wszel­
kie efektowne, a dawno Juz 
zapomniane sprzęty domowe.

Są tacy zbieracze, którzy szu­
kają starych instrumentów 
muzycznych, medali, odzna­
czeń. odznak. Wielu gromadzi 
pamiątki wojskowe, nie brak 
także zainteresowanych stary­
mi maszynami do pisania, a- 
paratami fotograficznymi oraz 
wieloma innymi eksponatami 
które dziś nie znajdują się już 
w powszechnym użytku.

Organizatorzy serdecznie 
proszą sprzedających, aby miej 
sca na sali zajęli do godz. 9- 
Prawo pierwokupu dostarczo­
nych na Targi Staroci ekspo­
natów posiadają placówki mu­
zealne. W drugiej kolejności 
zakupów dokonywać będą 
członkowie Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów.

Otwarcie IV Targów Staroci 
nastąpi o godz. 11, zaS ich za­
kończenie przewidziane jest na 
godz. 14. <ir>

Artykuł Jana Chodury 
w „Ozvěnách”

W - związku z obchodzonymi 
w Inlach 8—1,. marca Dniami 
Przyjaźni pe'skoCzecho'lo- 
-ackiej ortin Komlteiu Po- 

wlatoweg > KPCz we Frydku- 
-Mistku „Ozveny-Echo” zamie­
ścił na czołowej kolumnie nu­
meru z dnia 8 bm. artykuł 
1 ekretarza KP PZPR w Cle- 
jzyme Jana CHODURY pt. 
„Nic naś nie dzieli”.

Autor charakteryzuje rozwnj 
wzajemnych stosunków Po— 
ków, Czecl ów 1 Słowaków po 
dojściu do władzy w naszych 
kraj :h ludu, podkreślając, że 
ok. talony ud- lał wc współpra­
cy czeehi słowa« ko - polskiej 
mają tak e zaprzyjaźnione 
miasta Frydek-Mistek i Cie­
szyn oraz powiaty frydecko- 
-mistecki 1 cieszyński.

Obejmuje ona wss : stkie 1» 
mała dziedziny żyda i mi 
wieloletnie tradycje. Komitety 
Powiatowe PZPR w Cieszynie 
1 KPC’ we Frydku-Mistku za­
warty umową, w ramach któ­
rej prowadzone jest współdzia­
łanie w dziedzinie ideologi­
cznej 1 propagauuowej, 
wszechstronna jest współprai 
w dziedzinie przemysłu, rolni­
ctwa, handlu, wymiana kultu- 
ralno-oświntowa. sportowa 1 
tury.it: czna.

Na zakończenie artykułu Jan 
C HODURA wyraża przekona­
nie, iż „zadzierzm ięte więzy 
przyjaźni 1 braterskiego współ­
działania bądziomy rozwijać w 
przyszłości. Przyczynimy sie w 
ten sposób do rozwoju naszych 
krajów i postępów budowni- 
ctw i socjalistycznego”.

ZIMA ]uż chyba na do­
bři odeszła. Nie wi­
dzieliśmy jej zresztą w 
tym roku prawie wc 

le, co nie oznacza bynaj­
mniej, że mniej l>< d ie niż w 
latach ubiegłych prac po­
rządkowych. Na przedwioś­
niu, ttćri i jest najlepszą po­
rą do ich przeprowadzenia,

Nigdy nie jest 
zbyt dobrze... 
na wsi nigdy nie wiadomo o 
co najpierw zaczepić ręce, 
aby zmieniły sie korzystnie 
zaniedbane nieco zimq za­
grody. Pracy jest w tym cza­
sie dość dla wszystkich 
członków rodziny, coraz czi ■ 
ściel spoglądamy także ku 
polom, nad którymi śpiewają 
już skowronki — zwiastuny 
wiosny.

Zanim jednak wiosna na 
dobre zapanuje i, jak zwykle, 

«wabi na pola gospodarzy, 
trzeba będzie usunąć szpe­
cące ślady zimy z podwórek, 
ogródków, sadów, dróg, ro­
wów itp., chwycić za kieln , 
pędzel, łopatę i grabie, aby 
naprawić odpadające tynki, 
odświeżyć budynki, usunąć 
błoto ze ścieżek, umożliwić

(riĄO DALSZY NA STR. 3)

32 ROCZNICA 

TRAGEDII 
„POD WALKĄ” 

Dnia 20 marca mija 32 rc 
cznica tragiCTnych wydarzeń 
„Pod Walką”, gdzie na cezach 
przymusem fcciąrniętycn ml« - 
szk ineow Ziemi Cieszyńskiej 
hltlerowcj powiesili J4 pi trie 
tów polskich. W związku _ po­
wyższą roc :nfcą w s kolach 
odbędą się okol cznośdow > 
dogadanld, zaś pod pomnikiem 
w musionym w miejscu kaf ni 
młodzież szkolna oraz członom- 
wie Koła ZBoWID w Ci iro­
nie złożą wiązanki kwiatów.

(z)

URZĄD STANU CY­
WILNEGO w Dębowcu 
istnieje od 1946 roku — 
z przerwą w latacl 

1960—1972- Informacja po­
wyższa ma istotne znaczenie, 
gdyż dokumenty metrykalne 
z tych ostatnich lat znajdują 
się poza tutejszym USC, a to: 
w Cieszynie dla Ogrodzonej 
i okolicy i w Skoczowie dla 
Dębowca i pobliskich wio­
sek.

Po ostatniej reorganizacji 
władz terenowych dc gmin­
nego Urzędu Stanu Cywilne­
go zostały włączone dawni 
USC w Ogrodzonej i Dębow­
cu. Ponieważ w księgach 
tych 1 rzędów znajdują się 
równie : Lapisy dotveza e o- 
b; wateli Kisielowa i Kras­
nej, dlatego tez właśnie w 
Dębowcu można ot rzymać 
potrzebne wyc iągi dotyczące 
mieszkańców tych miejsco­
wości.

USC w 1 lęboweu pracuje 
w trudny :n warmkach, 
gdyż mieści się w mewie.- 
kim pokoju starego budynki 
GRN. Mimo to pr« wac i 
bardzo ożvwioną działalność- 
Przebyła życzenia jubilatom 
srebrnych i złotych godów 
oraz rodzicom z okazji naro-

Zbliia sią tradycyjnie obchodzony Dzień Metalowca.

METALOWCÓW
wartościowe czyny

FABRYKA Automatyki Chłodniczej w Cieszynie do końca czerwca 
ub. roku znajdowała się w resorcie handlu wewnętrznego I usług, 
zaś z dniem 1 lipca 1973 przejęta została przez przemysł ma­

szynowy.
W dziejach cieszyńskiego „Fach-u" rozpoczął się zatem nowy rozdział. 

Zakład przeklasyfikowano do H, wyższej aniżeli do tej pory kategorii, zaś 
załoga objęta została nowym układem zbiorowym, który przewiduje m. In. 
dodatki do płacy dla pracowników obsługujących specjalistyczne maszyny 
i urządzenia, a także dla tych, którzy pracują na stanowiskach samokon- 
trolnych. Znacznie korzystniejsze są również normy dotyczące odzieży 
ochronnej oraz Inne uprawnienia do świadczeń socjalnych.

Lepsze warunki płacy załoga powitała 
znacznym wzrostem wydajności pracy. 
Projekt silanu na rok bieżący przewidy­
wał Bowiem przyrost produkcji o 13 proc, 
w porównaniu z rokiem ub. W wyniku 
korekty, zwiększenie produkcji nastąpi o 
26,5 proc., a wynik, kończącego sięf I 
kwartału sygnalizują, że zadania te zo­
staną nie tylko wykonane, ale nawet 
przekroczone. W porównaniu z I kwarta­
łem roku ub. osiągany obecnie przyrost 
produkt ji wynosi już niespełna 30 proc.

W }gulnonar«x'owej akcji ^odejmowania 
czynów dla u< zczen’a XXX-lecia Polski 
Ludowej śłoga "eszyński ;o „Fach-u" 
nie poz istała w tyle. 3rygidy nroduk-

cyjne wydziałów montażu, obróbki me­
chanicznej, podzespołów napędowych 
tłoczni oraz galwanizerni zobowiązały się 
wykonać dodatkowo, poza zadaniam Na­
rodowego Planu i jo podarc’ego, produk­
cję wartości 884'.40ń złotych. Złożą :ią na 
nią poszukiwane wyroby, ctóre warunku­
ją zwiększenie produkcji lodówek doi.K 
wych, wytwarzanych przez wrocławski 
„Polar”, rybnicką „Silesię” ery czarno- 
białostocką Wytwór nę Wyrobów Precy­
zyjnych. Będą to zatem różnego rodzaju 
precyzyjne zawór’. termo .łaty, filtry oraz 
inne detale urządz ?ń chłodnir~ych.

(CIĄG DALSZY NA 'TR. 2)

Pracownicy cieszyńskiej Fabryki Automatyki Chłodniczej wyróżniający się w pracy zawo­
dowej, działalności społeczne, oraz w podejmowaniu czynów dla uczczenia XXX-levio 
Polski Ludowej. Rządami od lewej: Krysytna Liczberska — tloczarz, Zofia Dobrzyńska 
— tokarz rewolwerowy, Józef Bijok — ślusarz prototypowni, Witold Pustelnik — bryga- 
dzista-iaborant, Bronisław Bulandra — brygadzista, nastawiacz automatów, lan Ma 
dzła — brakarz, Tadeusz Jurecki — starszy technolog oraz Stanisław Przywara — bryga 

dzista remontowy. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Zapisano w księgach USC
dżin dziecka, zakłada tzw. 
„książeczki stanu cywilnego”, 
często służy radą i pomocą 
swoim petentom.

Z braku własnej sali ślu­
bów korzysta gościnnie z lo­
kali skoczowskiego USC. 
K’ .poty te znikną z chwilą 
oddania do užvtku domu 
gminnego, w którym prze­

znaczono trzy pomiesz. cenią 
dl_ Urzędu Stanu Cywilnego.

Jak nas poinform >wał 
kierownik tej placówki. 
Francis tel Biłko, w ub e- 
głym roku w dębowieckim 
USC zarejestrowano 50 ślu­
bów, a w ciągu dwu miesię­
cy tego roku na ślubnym 
kobiercu stanęło już 10 nar

NOWY KONKURS 
O miano 
najbardziej 
uprzejmego 

taksówkaiza
Wszyscy i ksówkarze z na­

szego powjjtu (około 100) 
zgłosili s,ę do konkursu or­
ganizowanego przez Wydzia­
ły Gospodarki Komunalnej, 
Mieszkaniowej i Komunika­
cji, Komendę Wojewódzką 
Milicji watelskiej oraz 
Wojewódzkie Zueszénie Pry­
watnego Handlu i Usług.

Celem tej akcji, która ma 
wyłonić wzorowych taksów­
karzy województwa, jest 
także poprawa jakości usług, 
wyeliminowanie wykroczeń 
drogowych i przypadków na­
ruszania etyki zawodcw..j
(CIĄG DALSZY NA STR. t)
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PIĄTEK, 32 MARCA

USŁUGI
DLA LUDNOŚCISOBOTA. M MARCA

oferuje ludności następujące usługi

NIEDZIELA. M MARCA

★ ogrodzeniowe

Ponadto polecamy nowo wprowadzone usługi dla ludności (na które już 
przyjmujemy zamówienia) w zakresie:
★ stolarki budowlanej

★ malarstwo pokojowe
★ instalacje elektryczne-pokojowe i sieci napowietrznych
★ dekarsko-blacharskie
•¥■ budowlano-remontowe
★ wodno-kanalizacyjne i centralnego ogrzewania
★ kamieniarskie -okładziny cokołów kamieniem
★ ogrodzeniowe — ramki z blachy ciągnionej, bramy, bramki

★ stolarki budowlanej — meblościanki, segmenty kuchenne itp.
★ wykonywania nagrobków i pomników
★ tapetowania mieszkań tapetami prod. krajowej i zagranicznej
★ posadzkarstwa — układanie, cyklinowanie i lakierowanie parkietów 

oraz nakładanie wykładzin podłogowych krajowych i importowanych.

Prosimy korzystać z naszych solidnych fachowo i szybko wykonywanych 
usług. 22kr

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
REMONTOWO-KONSERWACYJNEJ „RZEMIEŚLNIK” 

w Cieszynie, ul. Bielska 60, telefon nr 10-46, 10-85

«.05 Wiadomości. S.10 Bajki i baśnie.
I. 51 Przygody pw Cywila — Mim pol­
ski (cz. II). 9.30 Słonie — przygodo­
wy film angielski. 11.00 Salut Germa­
in) — serial NRD (ca. XII). 11.30 Sport
II. 40 zwierciadło tygodnia. 12.10 Mu­
zyka. 12.00 Wiadomości. 14.20 Z teki 
malarza. 14.50 Wioski program muzy­
czny. 10.30 Długich dziewięć lat — 
sztuka telewizyjna. 17.00 Wiadomości. 
17.10 Film. 10.40 Dobranocka. 10.00 Wia 
domości. 10.31 Bramki, punkty, se­
kundy. 19.00 Chwila poezji. 20.00 Dok 
tor Semmelwels — film biograficzny. 
21.00 Wladomołd. 31.10 Program poe­
tycki 32.30 Nasz gość — program 
muzyczny.

PONIEDZIAŁEK, 31 MARCA

ka rosyjskiego. 10.40 Fair play. ____
Podwieczorek. 19.00 Dobranocka. 19.10 
Melodie popularno. 19.30 Metro. 30.00 
Adam Sangala. 31.30 Szkolenie ideo­
logiczne.

0.10 Wladomołd. 0.30 Z twórczołd 
J. Straussa. 14.00 Wladomołd. 14JB 
Telewizyjny klub młodych. 10.4« Piaz- 
kworkl — program rozrywkowy. 16.40 
Wladomołd. 16.0« Bohemiane Pra- 
Ža — VSS Koszyce. 19.00 Wladomo-
d. 10.30 Kino krótkich filmów. 30.30 

Szachy — przygodowy film francuski. 
31.30 Wiadomości. 31.4« Bezpieczeń­
stwo — co te takiego. 32.00 Koncert 
muzyczny.

8.35 Wladomołd. 9.30 Kompas. 9.39 
Program muzyczny. 9.S0 Z. Fibich — 
twórca 1 dzieło. 10.30 Dzieaiąć dni — 
film bułgarski. 1. Mówimy po ro­
syjsku. 11.30 Mówimy po niemiecku. 
13.00 Wladomołd. 13.3« Z berlińskiej 
rewii. 14.10 Program sportowy. 10.10 
Aurora. 10.4« Samochodzik 1 templa­
riusze — film polski (cz. IV). 16.40 
Wladomołd. 16.00 Droga do prehisto­
rii — film czeski. 19.10 Program roz­
rywkowy lr.00 Wladomołd. 30.00 
Letnia noe — Inscenizacja telewlzyj 
na. 21.00 vucomosc- 21.1« Bramki, 
punkty, sekundy. 21.30 Plgmallon XII 
— film sensacyjny NRD. 32.91 Z pro. 
gramu włoskiej telewizji.

14,4« Szkoleni« ideologiczne. 19.30 
Rozdziały historii. 18.43 Kino krótkich 
filmów. 16.10 Telewizyjny klub jązy- ...----------------- -------------- -- . . 17 M

SPOTKANIE 
KIEROWNICTWA KP PZPR 
Z AKTYWEM KOBIECYM

Z okazji tegorocznego Między­
narodowego Dnia Kobiet w dniu 
9 bm. w sali konferencyjnej Fa­
bryki Narzędzi odbyło się spot­
kanie kierownic ’wa Komitetu 
Powiatowego PZPR z aktywem 
kobiecym terenowych kół Ligi 
Kobiet, zakładowych komisji dfc 
'-obiet pracujących oraz Kół 
Gospodyń Wiejskich. W spotka­
niu tym uczestniczyli również 
mgr Henryk Gorgosz — na­
czelnik nowiftu, inż. Jan Ku­
lig — naczelnik miasta oraz Sta 
nisław Ceranowicz — wiceprze­
wodniczący Prez. Powiatowej 
Rudy Związków Zawodowych.

Okolicznośdowe przemówie­
nie, obrazujące wkład kobiet 
polskich i naszego regionu w 
rozwój społeczno-gospodarczy 
kraju oraz ich aktywną działal­
ność społeczną w zakłudzie pra­
cy i środowisku wygłosił tow. 
Romuald BRAUN — sekretarz 
organizacyjny KP PZPR.

W imieniu aktywu kobiecego 
miasta i powiatu osiągnięciami 
w pracy społecznej kobiet po­
dzieliła sie Janina Zwijas — se­
kretarz ZP Ligi Kobiet, (c)

POSEŁ PRZYJMUJE
Jak nas poinformował poseł 

na Sejm PRL Emanuel Miko­
łajczyk, począwszy od bieżące­
go mieniąca będzie on pełnił 
dyżury poselskie w każdy pią­
tek po 15. w godzinach od 9 do 
12. Poseł przyjmuje w gabine­
cie przewodniczącego Powiato­
we! Rady Narodowej w Urzę­
dzie Powiatowym, Cieszyn, ul. 
K ihanowskiego 14, p. 18.

Najbliższy dyżur w dniu 22 
marca.

Z OBRAD 
WOJ. ZJAZDU ZSL

W dniu 11 marca br. obra­
dował w Katowicach XI Woje-

wódzi:! Zjazd Zjednocsonego 
Stronnictwa Ludowego.

Organizację cieszyńską r ipr« - 
zen to walc. I*  delegatów. W dy­
skusji poruszono szereg proble­
mów, m. in. możliwości wzro­
stu produkcji rolnej w spół­
dzielniach produkcyjnych, od­
działywanie kół ZSL na wycho­
wanie młodego pokolenia wsi, 
potrzeby rozwoju sportu 1 tu­
rystyki w środowisku wiejskim.

W skład członków i zestęp- 
ców członków Plenum Woje­
wódzkiego Komitetu ZSL z na­
szego terenu weszli: Roman 
Kubalok, Alojzy Biłko, Teofil 
Malcharek, Elżbieta Olszar oraz 
Jan Husar.

Ponadto w skład Prezydium 
WK ZSL wszedł Roman Kuba­
lok — wiceprezes Wojewódz­
kiego Komitetu Zjednocaonego 
Stronnictwa Ludowege.

SKOCZÓW OTRZYMA 
DRUGI ŻŁOBEK

Przystąpiono do prac adapta­
cyjnych starego budynku przy 
ulicy Sportowej na potrzeby 
żłobka dla 30 maluchów Koszt 
remontu realizowanego w czy­
nie społecznym wynosi 700 tys. 
złotych. Już za miesiąc drugi 
żłobek w Skoczowie będzie czyn 
ny. (jl)

JAŚNIEJ NA ULICACH
Za tydzień Skoczów rozjaśni 

200 nowych punktów świetl­
nych. Oświetlenie jest społeczną 
fundacją zakładów i instytucji 
na rzecz metropolii gminy, (jl)

Pozdrowienia
Pod taką nazwą Zarząd Powia­

towy TPPR przy współudziale 
ZMS, ZSMW, ZHP, Wydzi iłu 
Oświaty i Wychowania oraz 

Kultury Urzędu Powiatowego, 
TWP, TKKS, TPD, PTTK. Ligi Ko­
biet RSW „Prasa — Książka — 
Ruch" — Oddział w Cieszynie, Po­
wiatowej Biblioteki Publicznej oraz 
naszego „Głosu” organizuje z 
okazji 30-lecIa działalności swojej 
organizacji konkurs dla : (odzież;

W konkursia mogą wziąć udział 
wszyscy młodzi ludzie indywidual­
nie i zbiorowo ze szkół ponadpod­
stawowych. średnich oraz z zakła­
dów pr :y.

Warunkiem uczestnictwa jest na­
desłanie na adres redakcji listu do 
nieznanego rówieśnika w Związku 
Radzieckim z dopiskiem na koper­
cie — „Pozdrowienia dla Przyja­
ciół”.

Termin nadsyłania listów upły-

Nowy konkurs
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przez posiadaczy taksówek, poprawa 
bezpieczeństwa oraz polepszenie stanu 
estetycznego pojazdów. Każdy z ucze­
stników konkursu, walczący o miano 
wzorowego taksówkarza, otrzymał pis 
Metkę (która jest zewnętrznym wy­
razem uczestnictwa w tej akcji) oraz 
talony zawierające 130 pkt.

Obecnie trwają eliminacje w mia­
stach i powiatach. Zwycięzcami tego

dla Przyjaciół
wa s dniem 22 kwietnia br. Wy­
niki konkursu opublikujemy na ta­
rnt h „Głosu...”.

Listy w języku i ol skám przeka­
zane zostaną do redakcji czasopis­
ma „Czerwony Sztandar” oraz do 
kół Towarzystwa Przyjaźni Litew­
sko-Polskiej. Listy w jeżyku roeyj- 
skim trafią do Gruzji.

Organizatorzy oczekują licznego 
udziału w konkursie i wierzą, że 
akcja pozwoli na pogłębienie przy­
jaźni polsko-radzieckiej oraz na na­
wiązanie zupełnie nowych kontak­
tów 7 Krajem Rad.

Na zwycięzców czekają cenne na­
grody.

Zachęcamy tvm bardziej, że ucze­
stnicy mogą pisać o wszystkim, a 
zatem o swoich indywidualnych suk 
cesach, pragnieniach i kłopotach, o 
kolegach ze szkoły czy pracy, wresz 
cie o przemianach dokonujących się 
aktualnie w całej naszej ojczyźnie.

etapu będą kierowcy, którzy otrzy­
mają największą ilość punktów w po­
siadanych talonach. Za każde wykro­
czenie, takie jak nieprzestrzeganie 
przepisów drogowych, zły stan tech­
niczny lub estetyczny pojazdu, nie­
właściwe zachowanie się wobec klien­
tów odliczana będzie przez kontrolu­
jących pewna ilość punktów. Następ­
nym etapem konkursu będą elimina­
cje wojewódzkie, w których udział 
wezmą najlepsi taksówkarze z po­
szczególnych miast.

Wstępna ocena konkursu odbędzie 
się w maju, a końcowa w listopadzie 
br.

Dla najlepszych przygotowano na­
grody. dyplomy 1 okolicznościowe pro 
porczykl. (cz)

Zmiany w składzie Prezydium PRZZ
Wubta, ly czwartek. 7 bm. obra­

dowało w Cieszynie kolejne 
posiedzenie plener s Powia. 
Iowę; Rady Jwlązków Zawodo 

wycb, na którym dokonano ocei.j 
działalności powiatowej organizacji 
związkowej za rok ubiegły oraz prze 
prowadzono zmiany w składzie ple­
num PRZZ.

Z rereratu wiceprzewodniczącego 
Prezydium PRZZ Stanisława Cenino 
wieża wynika, te do ważniejszych 
osiągnięć powiatowej instancji w ro­
ku ubiegłym należy zaliczyć obięcie 
w..zystklcł szkół 1 placówek wycho­
wawczych patronatem ze trony za­
kładów pracy 1 spółdzielń oraz uak­
tywnienie przedstawicieli rad zakła­
dowych w pracy samorządów miesz­
kańców.

W referacie poza tym stwierdzono, 
te kola zakładowe PTTK zorganlzowa 
ty w uh. r 139 wycl rezek krajoznaw 
czych krajowych i zagranicznych, w 
których uczestniczyło ponad 7000 pra­
cowników 1 członków rodzin. Kontro 
lerzy społeczni skontrolowali w tym 
okresie ponad 300 placówek handlo­
wych, gastronomicznych i usługo­
wych na terenie miasta 1 powiatu cie 
szyńsklego. Przeprowadzona kontrola 
w 12 hotelach robotniczych wyka­
zała Mele niedociągnięć w sakresie 
warunków zakwaterowania i działał 

noścl kult*  alno - oświatowej, a uzy 
skane wyniki z wizytacji kwater pry 
watnych, gdzie zamieszkują pi.cow- 
nicy werbowani z innych terenów 
do pracy w zakładach naeztti pow. - 
tu. pozwoliły na wyeliminowanie 
wielu raź icych zanicob iń

Mimo znacznych osiągnięć w działał 
noścl PRZZ, wiele problemów pozo, 
tai«, nadal do rozwiązania. Do waż. 

niejszych należy m. In. rozbudowa 
zakładowego żywienia załóg w Cie­
szynie 1 Skoczowie, budowa żłobków 
1 przedszkoli, należyte wykorzystanie 
istniejącej bazy wczasowej, szczegól­
nie w okresie Jesienno - zimowo - 
wiosennym. Dużo Jest do zrobienia w 
zakresie rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, racjonaliza 
cji i . ynalazczoficl pracownicze |, wy­
korzystania funduszy związkowych 
na cele budownictwa 1 socjalno - by­
towe.

Plenum PRZZ wybrało w skład po­
wiatowej instencjl związkowej Karo 
la Stadnickiego oraz Leopolda Kolo­
rza. Decyzją plenum skład Prezy­
dium PRZZ został powiększony do 7 
osób. Sekretarzem PRZZ wybrano 
Karola Stadnickiego, a członkiem pre 
zydlum Franciszka Hazlika, przewod­
niczącego rady zakładowej ZZK przy 
Lokomotywowni PKP w Zebrzydowi­
cach. (c)

DNI PRZYJAŹNI
(DOKOŃCZENIE ZB STR. I)

Następnie głos zabrał I sekretarz 
KP KPCl Jan Sigut. który zapo­
znał zabranych z dorobkiem powia­
tu trydecki misteckiego, a następ­
nie scharakteryzował kierunki 
współpracy między bratnimi mia­
stami.

Togo s„mego dnia, o godz 15 w 
galerii wystawowej na cieszyńskim 
Rynku otwarto wystawę „Frydek- 
Mislek w fotografii”, przygotowa­
ną przez amatorów fotografików 
zza Olzy. W godzinę póżhrej odbył 
się w Tealrz*  im. Adama Mickie­
wicza uroczysty konc ”t w wykona­
niu zespołów Domu Kultury „SI 
zan” z Frydku-M< tku i Zespo u 
Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej. 
Przed jego rozpoczęci« m okolicznoś 
clowe przemówienia wygłosili: se­
kretarz KP PZPR Romuald Braun 
i I sekretarz KP KPCz Jan Sigut.

Dnia 12 marca, w godzinach popo­
łudniowych, odbył się w cieszyń­
skiej PSM kon. ert kameralny w 
wykonaniu uczniów i profesorów 
Szkoły Muzycznej z Frydku-Mistku. 
Obecny był na nim m. in. sekretarz 
KP KPCz z Frýdku Mistku Albin 
Petirek.

W środę mieszkańcy Wisły i prze­
bywający tam wczasowicze obej­

rzeli w miejscowym kinie „Mwie- 
nle’ premierowy film produkcji cze­
chosłowackiej „Zbrodnia w Błękit­
nej Gwieżdzie”. Wśród przybyłych 
był m. ih. przewodniczący Powia­
towej Komisji Rewizyjnej KPCz 
w Frydku-Mistku — Jan Obyrszal. 
Tego samago dnia delagacja Komi­
tetu Okręgowego KPCz z Ostrawy 
z sekretarzem rolnym Alojzym 
Michną zwiedz ła Rolniczą Spół- 
dzieln«-} Pro lukcyjną w Simoradzu.

W czwartek przebywali w Cie­
szynie sekretarze KP KPCa Paweł 
Prokesr i Józef Cbodura, którzy 
spotkali się z lektorami powiatowej 
instancji partyjnej.

W ostatnim dniu obchodów Świę­
ta Przyjaźni odbył się w Zakłado­
wym Domu Kultury Kuźni Ustroń 
koncert z udziałem Zespołu Arty­
stycznego Huty Trzyniec. Wśród za­
proszonych gości był również se­
kretarz KP KPCz wr Frydku-Mist­
ku Franciszek Vranik.

Z okazji Dni Przyjaźni odbyło się 
w naszym powiecie szereg imprez 
sportowych. O ich przebiegu i wy­
nikach piszemy na str. 5.

Fragment prezydium uroczystego spotkania w Komitecie Powiatowym 
PZPR w Cieszynie. • Fot.: Paweł Czupryna.
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Polsce ludowej na jej XXX-lecie
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

(TK)

(DOKOŃCZENIE ZE STR- I)

ZMARŁ VL CERNOCKY

CZWARTEK. 21 MARCA

śp. EmHil FRAJNY

śp. JulH FIEDOR

serdeczne podiląkowanle akta-
RODZINA RODZINA

śp. Emilii MACH

RODZINA

delegacji Kola Gospodyń Wiej­
skich w Pogórzu oraz pozosta­
łym uczestnikom pogrzebu ser­
deczne podziękowania składa

serdeczne podziękowanie skła­
da

ZAKŁADOWA, POP 
PRACOWNICY

Zmarłego wyrazy 
współczucia skiada-

RADA 
ORAZ 
ODDZIAŁU 
POWSZECHNEJ KAST 
OSZCZĘDNOŚCI 

W CIESZYNIE

Za okazane wyrazy wspóL 
czucla. sa wieńce 1 kwiaty oraz 
udział w po -rzebla naszej u- 
kochanej Matki

9.M
Bajki ______  . .. _________ ____
Przedsiębiorstwa of.-rują. 11.00 Meteo­
rologia. 11.30 Informacja teatralna.
11.35 Mówimy po niemiecku. 16.90 
Wiadomości. 13.59 Dzieło Marli Pujma 
nowej 16.20 Drogi rewolucji. 17.00 
Młodymi oczyma. 17.49 Wiadomości.
18. 1 lobranocka. 19.10 Informacja tea­
tralna. 18.19 Dzieci, które rozbawiły 
świat. 19.00 Wiadomości. 19.30 U ra-

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńce 1 kwia­
ty oras udział w pogrzebie na­
szej najdroższej Zony, Matki, 
Babci

W dniu 11 bm., pełniąc obo­
wiązki zawodowe, zmarł nagła 
w Cieszynie redaktor nacielny 
tygodnika „Ozvěny” w Frydku- 
Mistku — Vladimir Cernocky.

W chwili śmierci red. Cernoc­
ky liczył 49 lat. Zawód dzienni­
karski uprawiał od lat 15. W ro-

Za okazane wyrazy współ­
czucia. za wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszej na*-  
ukochańazej Matki. Teściowej, 
Babci 1 Cioci

Nie każdy człowiek

Środa, zo marca
Wiadomości. 9.0« Zwierzęta. 9.2« 
i baśnie. 9 55 Wektory. 10.30

Ponadto pracownicy działu 
konstruki -yjnego ,,F«ch-u" zę­
bowi izali się do opracowania po­
za godzinami pracy dokumenta­
cji technicznej oraz wykonania 
prototypu elektromagnetycznego 
zaworu membranowego, który 
znajduje zastosowanie w pral­
kach automatycznych. Zespół 
pracowników działu rozwojowo- 
badawczego przygotują stanowi­
ska badawcze oraz przeprowadzi 
niezbędne próby nowego wyro­
bu. Powodzenie tego przedsię­
wzięcia pozwoli na zaoszczędze­
nie dewiz, wydatkowanych obec­
nie na import ważnego w pral­
kach automatycznych elementu.

Oprócz produkcyjnych, załoga 
„Fach-u” zadeklarowała 3.360 
godzin czynów społecznych, w 
ramach których wykonany zo­
stanie przystanek autobusowy 
oraz parking samochodowy u 
zbiegu ulic Stawowej i Bielskiej, 
zaś w obrębie zakładu powsta­
ną klomby, zieleniec a także 
uporzadku ie się pobocz. i skarpy 
wzdłuż ulicy oraz zasadzi kilka­
dziesiąt nowych drzew. Konty­
nuowane też będą prace przy 
budowie stołówki w ośrodku 
campingowym w Ustroniu-Jele- 
nicy.

Zło wszelako nie śpi. Postanowiono 
więc rozpiuwlć lę ze zwierzakami. 
O Ich pobycie w okolicach „Piekieł­
ka” powiadomiono cieszyńskich myś­
liwych. którzy dnia 12 grudnia ub. 
roku urządzili tu coś w rodzaju obła­
wy. Chociaż sarny wzięte zostały ,w 
kocioł”, tylko Jedna z nich stal > się 
celem. Trafił Ją pociskiem w praw: 
przednią nogę Emanuel Szczyrba. Mi­
mo dotkliwej rany, sarnie (a nie ko­
złowi!) udało się ujść z życiem. Dłu­
go lizało zwierzę swą ranę, bo do­
piero 21 lutego pjj., kuśtykało na 
•rz ich nóżkach w pob’lżc domostwa 
gościnnych ludzi. Po-trzi łona noga 
zwisała na strzępku skóry...

Dziś earną-in'”slłda wiernie opie­
kują się trzy kozły nie odstępujące 
jej na krok. Całe szczęście, że te­
goroczna zima Jest laaodna i sarny 
nie musiały rozęrzebvw śniegu w 
oosziikfwt.'iu pokarmu. Los inwalid­
ki byłby wówczas przesądzony.

A co na to cieszyńscy mi fi, wił
według słów Bolesława Goli — 

ezłonks cieszyńskiego Koła Łowiec­
kiego. do którego t interw« ncja do­
tarte Gr.-^vne Forbelska — Emanuel 
hrrzvrbâ strzelał nie do sarny, a do 
kożlakat Pani ForbelBka dowiedziała 
■lę też. że ..myśliwy może strzelać 
nawet do ciężarne! sarny”...

Innymi słowy: człowiekowi, posia­
dającemu strzelbę, wolno wszystko’ 
Wolno nawet i lamlć etykę członka 
Polskiego Związku Łowieckiego? 
I twierdza naa w tym mniemaniu 
fakt, że cieszyńscy myśliwi od U 
grudnia uk roku nie zdobyli się na 
wytropienie okaleczonej sarny i od­
strzelenie Jej, co w tym wypadku 
byłoby Jedynie aktem humanitarnym.

(TK)

W tym roku, poza wspomnia­
nym już elektromagnetycznym 
zaworem membranowym (jego 
produkcja ma się rozpocząć w 
III kwartale). „Fach” rozpocz- 
nie wytwarzanie zunifikowanego 
i zmodernizowanego, o un»w< r 
salnym zastosowaniu termostatu, 
opatrzonego symbolem „RKO”. 
Zastąpi on dotychczas produko­
wane i stosowane termostaty ty­
pów „TK” i „TS”. Nowy ti rmo- 
stat jest opracowaniem własnym 
pracownika Zakładowego Bi ura 
KonJtrukcyjnego — Pawła Za- 
góry. Po raz pierwszy w dzie­
jach „Fach-u” okres ,<od po­
mysłu do przemysłu” krócony 
zostania do jednego roku, m 
świadczy o prostocie technologii 
wytwarzania nowego wyrobu.

Załoga cieszyńskiego „Fach u” 
znajduje się też cor iz bliżej osią­
gnięcia pułapu „miliona”. W 
tym roku bowiem wyprodukuje 
980.000 sztuk podstawowego pro­
duktu, jakim są dwa warianty 
termostatów do lodówek domo­
wych — z półautomatyczoym 
rozmrażaczem i bez tego urzą­
dź« nia

Lodówkowe termostaty, oprócz 
krajowych wytwórni, znajdują 
takza nabywców w Jugosławii i 
Egipcie.

W dniu 13. UL 19TŚ r. amarl 
w wieku «3 lat

mgr Zygmunt KASZYK
dyrektor Oddziału Powszech­
nej Kasy Oaznędności w Cie­
szyn la.

Rodzinie 
głębokiego

dzlecklch przyjaciół. 30.96 UJpeati 
Dozaa — Spartak Trnawa — spotka­
nie plłk rskle. 21.30 Wiadomości. 31.9« 
Działki i działkowicze. 31.31 Z muzy­
ki baroku.

ku 1B4J wstąpił de KPCs. Pełnił 
szereg funkcji społecznych. Był 
odznaczony m. In. Medalem 50- 
leeia KPCz. Od roku 1672 praco­
wał aktywnie w Komisji Ideo­
logicznej KP KPCs we Frydku- 
Mistku.

W uroczystościach pogrsebo- 
wych, które odbyły się dnia M 
bm., wzięła udział delegacja KP 
PZPR 1 MK FJN s Cieszyna 
om naszej Redakcji.

WTOREK, 19 MARCA
9.00 Wiadomości. 9.05 Wychowanie 

muzyczne. 9.30 Kwiaty rosną wszę­
dzie 10.35 Lekarz 1 wy. 11.00 Elektro­
liza. 11.30 Mówimy po rosyjsku. 15.49 
Wiadomości. 15.90 Przedsiębiorstwa o- 
ferują. 16.20 Szkoła sportu 1Ł31 Echa 
spoitowe 17.05 Metronom. 19.00 Dobra 
nocka. 16.10 Trójkąt małżeński. 18.50 
Służba kryminalna poszukuje. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Serce i rozum. 30.00 
Dziesięć dni — film bułgarski. 21.3« 
Wiadomości. 31.S0 Muzyka z Respl- 
rium.

Kiedy maleństwo podro*ło  zaczęło 
wychodzić na spacery, zawsze iedr.sk 
trzymając sie blisko troski! tvycl do­
mowników. Doplerd kłady minęły 
..dziecięce” miesiące, sarenka co ra­
no zaczął. opi cz. ‘ dono two. by 
na noe wracać do gościnnych gospo­
darzy.

Któregoś wieczoru Jędrek dorosła 
już srrna nie wróciła. Smutek zapa­
nował u domownl ków ■ al< kiedy na­
stępnego dnia sn awdzili. z_- w pobli­
żu nie było żadnego polowania, doszli 
do wniosku. Lł to prawo natury ka­
zało odejść wdzięcznej ..Basi”

Po pan tygodniach „Basia” nie­
spodziewanie pojawiła się w sadzi« 
Forbedskich. a za nią w bezpiecznej 
odległości, stała trwożliwie tróika 
młodych kożb czków...

Od tego czasu „Basia” Jeszcze raz 
wydala na jwiat potomstwo, a Jak 
twierdzi doskonała znawczyni .sar­
nich obyczajów” — Grażyna Forbeł- 
ska. Jej „podopieczna” spodziewa się 
nowego potomstwa.

Koe«tzys,-_ncja człi wieka z dziką 
zwierzyną byłaby nr.tlą . -tanką, dy­
by nie to. że s i ludzie, któiyi sarny 
„spędzają sen z powiek”. Sąaledzl 
Forbelskich na noc snuszczają psy z 
łańcucha. Lecz cboć groźne psiaka za­
wzięcie tropią nieliczne stadko saren, 
nie udało im się dotąd na szczęście 
„upolować” żadnej z nich. sarenM 
zaś. przvwv'de do swoich opiekunów 
mimo wyczuwalnej wrogości innych 
ludzi, nie zmienia |ą swego miejsca po­
bytu.

9.90 Wiadomości. 9.99 Wychowanie 
muzyczne. 9.30 Szkolenie ideologicz­
ne. 10.13 To Jiszcze nie koniec — eze 
ski film kryminalny. 15.1« Wiadomo­
ści. 18.20 Lekcja literatury ezeaklej. 
15.40 Wektory. 1615 Žycie pionierów. 
1 i.3S Horyzont 74. 17.00 Jaskółka. 17.40 
Z bojowych tradycji armii «»echoslo- 
waakďej. 18.00 Dobranocka. 16.19 Au. 
tomotorewla. 19.90 Wiadomości. 1*>  30 
Węgierski rewolucjonista — insceniza 
cja telewizyjna. 21.25 wiadomości. 
21.5« Przygoda komisarza Malgreta — 
film detektywistyczny.

REPOR 
TERA

iedr.sk
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Jak założyć
książeczkę

mieszkacieiwą ?

Mlr-SZKANIE jest \dnym 
z lods'qwowych elemen- 
. ri™ stabilizacji człowirf- 
“• Od tego, jak mieś skan 7, 

“ zy dobre samopoczucie, chęć 
® praev a często spokój i za- 
aowoh nie w rodzinie.

Mieć mieszkanie, znaczy bar- 
wiele. Państr o wy hudz. 

naprzeciw wszystkim tym, któ- 
ttS “,dr 18 “ przysłowiowym Lf . • Realizacji tych zamierzeń 
Siuzą wszelkiego rodzaju kre­dyty.

Jedną z form udzielania po 
fyczek na owe ci le sa książecz­
ki mieszkaniowe. W naszym po- 

>st ich 4043. Łączna 
wartość wkładów wrnosi 40 

61? tys. złotych. Z tego 1741 
5j-1a?ecze}c ■’«»łożone prz. z ro-

Z dniem 13. IX. 1973 r. Komenda 
powintuwa MO w Cieszynie 
wszczęła dochodzenia w spra­
wie nielegalnego wydobył.ania
i sprzedaży prywatnym 11 abyw- 

rn„, . com -łwiru poci lodzącego z Zwi 
.,v™ K°ńczycach Wielkich, nale- 

, Bielskiego Przedsiębiorstwa 
sku -WeSya Przemysł°wego w Biel- 

tvm dochodzenia ustalono, że 
sje nielegalnym handlem zajmowało 
Pr»oH-< * .“»b, w tym 3 kierowców 
KaroXaihmWa XoleJ°we8o nr 5 w

nvJ^2ïvcy C1 Przy pomocy p >wier~.o- 
turm.,= samochodów stworzyli minia- 
or»»^e Prywatne przedciętilorstwo 
Pu1a^. ^e 11 wykor tyjtiijąc wjstę- 
dowiot, ~rjz braki materiałów bu- “Pwlanych dos-uczall żwir 1 piasek 
dzinne° budującym dornki jednoro-

trnJÍ"í',nyn’ do :tawc_4 okazał Ue za- 
dïupny w Żwirowni operator la- 

SrXrW«tBene.,’y‘it S-chn. który w o- 
Snr«H .^rpni 1 1 września 1973 r 
ski»lflał Zlerowcom Jei-zem i Kowal- 

Edwardowi Matu: zczykowl I 
««amow! Marekwicy co najmniej po 
80 ton żwiru, łącznej wartości SS80 zł.

Ä’en wyżej wymienieni odku- 
od Benedykta Sochy po 150 zł 

ws„1A,9B,moch6d- a następłHe nr ni - 
.„„"JP^rnle wyższych cenach od- 
nprze dawili prywatnym odbiorcom 

szego miasta 1 powiatu.
ud nabywania żwiru od 

c-a^dykta Sochy. Edward Matusz- 
rni,, *. A<?am Marekwica weszli w po- 
Ono7 . en e ze Stanlsła wem Soczewką, 
kif£atorem koparki należącej do O- 
•rręgowej Dyrekcji Gi iS| odarki Wod- 
I—... w Kato, leach, I nielegalnie na- 
ton nłe«J° co najmniej pc 40 
kl im lru Pochodzącego z koryta rze- 
ten « rejonie Drogomyśla. W 
EU 8Pos6b wymienieni nar izlll dru- 
atrnt£rZed81Ęb*orslwo państwowe na 
n*S, w wysokości około 3.200 zł. Po- 
liownniW wyn,l'u nielegalnego użyt- 
»v?yania1 samochodu Ucząc Iko zu- 
Marek.Pťlwa- Jerzy Kowalski 1 Adam 
ha „?y.,ca narazi» swego pracodawcę 
1200 ,>aty w łącznej wysokości około 
Snir^A : a Edward Matuszczyk w wy- “Okoścl 1056 eł. J
stenc»eR*lną zuchwałość w tym prze- 
Wara Procederze wykazali Ed- 
Btani , atuszcz.vk, Adam Marek wica 1 
HarJF . 1 'ocs ewka, którzy wszelkie 
heenIK?lenła ze strony strażnika wod- 
Por ,zbywałl bądź drwinami, hądż też 
Wet . ZaPraszame go do miejaco-3 restauracji na wódkę.
nMrZ^8luchlwant jako podejrzani Be- 
Ward 1 8ocha' J®”» Kowalski, Ed- 

Matuszczyk 1 Adam Marekwi-

uziców i opiekunów dzieciom *ub młodzieży
Wpłafy rodzice mogą realizo- 

«- poprzez zakłady prac” i 
"jedy do każdego miesięcznego 

1 v h • n,z lze8° n*z 100 z*°"  yen 1 wnoszonego systematycz­
ne przez 4 lata PKO dopija 
~. zl<rtycl-. Całość wkładów 
wronkowskich oprocentowana 

na 3 procent w skali rocz-

takz_ możliwość uzy- 
nia ÍwJu"edytu w cełv uzy ika* 
ui .w .* adu własnego, jeżeli za- 
—c.” Ple Posiada funduszu mie­szkaniowe go.
d;PLU8? ciekawą formą zabez- 
stnS^ni,a. s°bie przyszłości są 
niow”0»16 książeczki mizka- 
sfi,a e\ M°że ją po-iadać kazdj 
uc^Tnt UCZacy S«J na wyższej 
Wkłńa’ w kruiu lub za granicą. 
V •aa.Y miesięczne nie mogą 
tai Plzsze.n>ż 100 złotych. Tu- 
_„Łr0’”nież obowiązuje zasada 
nartv atvczności. W rakiin wv- 

u ' 1 pożyczki na wkład włas- 
ra JP°Ze ud.zielić uczelnia, któ- 
„f,,P° ,zak°nczeniu nauki przez 
^udenta w przewidzi« nvm t ■ 
ni le oraz po uzyskainu przez 
moi » wymaganych wymków 
wnll 'a całkowicie lub częścio- 
rti- ulP°rzvć. Premia miesięczna 

studfcntńw jest wvzsza niż 
n. ,ł?’’ zvstkich pozostałych wy- 
~inł„ Pb- Wvnosi bowiem 100 
n__y, miesięcznic. Premia nie Prze sługuje w wypadku nie- 
wń n,an’a wvžej wymienionych 
warunków, jes*  wiec przewi- 
de Ma tv,ko d,a dobrych «tu- 

ntów. Opro"-ntowanie roczne 
wvnosi 3 pror.

Zachęcamy wszystkich zain­
teresowanych do korzystania z 
jy n bardzo dogodnych warun- 
/yw, tym bardziej że ks.ążecz- 
k*  studenckie skracają czas 
oczekiwania na mieszkanie o 4 
łata, (jlj * i * 3

IFSZYN i POWIAT CIESZYŃ­
SKI współpracują ściśle z 
Frydl.iein-Mistkirm i powia­
tem fryûecko-mist sekim. Jert 

to jeden z trz ch powiatów (onrócz 
niego Nowy Hc-iiii i Wszetin), nr 
terenie których rozciąga się mai yr 
Beskidów. Graniczy “a przestrzeni 
37 km z Polską i 47 km ze Słowa­
cją.

W czechosłowackiej c-ięści Beski­
dów znajduje się 13 rezerwatów 
przyrody z bogatą florą i fauną 
Spotyka się dziki i rysie. Zasoby 
surowca drzewnego i rud żelata 
îtaly się podstawą 1 »woju przemy 
słu, a zwłaszcza hutnictwa. Z kolei 
szalaśnictwo umożliwiło powstanie 
tkactwa — najpierw rekodzielni- 
:ze® 1, a od drugiej połowy XIX 
wieku począwszy fabrycznego.

Onegda, mówiło się, że w Beski­
dach jest początek wody, a koniec 
chleba. Obecnie -ytuacjs jest całko­
wicie różna. Woda oczywiście po­
została, ale nie ma jej w nadmia­
rze. Trzeba nią mądrze gospodaro- 
w ać, stała się bowiem niezwykle 
cenna dla podbeskidzkich miast i 
rozwiniętego przemysłu. Setki mi­
lionów koron wydstkowano na bu­
dowę 5 znajdujących się na terenie 
powiatu rapór wodnych. 1 >o«tarcza- 
ją one życiodajnego płynu m. in. 
miajtom Frydek-Mistek. Hawie 
rzów, a nawet odległej Ostrawie.

Zaprzyjaźnione z nami miasto 
powiatowe obchodziło w 1965 roku 
siedemsetlecie swego istnienia. 
Aktualnie liczy ok. 40 tys. miesz­
kańców. Połą "zenie śląskiego Frýd­
ku i morawskiego Mist ku nastąpi­
ło w roku 1943

Siedziba powiatu burzLwie się w 
ostatnich latach rozwija. Nr miej­
scu starych, prymrtj wnych domów 
powstają nowoczesne dz.elnicc. Bo­
gato reprezentowany jest przemj >ł

I - sos

M
łodzież polska i jej ideo- 
wo-polityczne związki ucze­
stniczą od lat w różnych for­

mach pracy społecznej na rzecz go­
spodarki narodowej, podejmując 
czyny i zobowiązana, powszechne 

akcje społeczne w mieście i na 
wsi itp.

Ważnym zadaniem określonym w 
Tezach Prokainowych VII Plenum 
KC PZPR jest zapewnien e coraz 
lepszych warunków pracy i wy­
poczynku. Wyrasta corocznie suma 
nakładów przeznaczonych na ten 
cel przez państwo. Istnieje jednak 
potrzeba samodzielnego wypraco­
wania środków przez samą mło­
dzież.

Fundusz Akcji Socjclnef Młodzie­
ży (FASM) Sianowi w tym wzglę­
dzie wielką szansę dla gospodarki 
narodowej i dla młodzieży. Dla go­
spodarki narodowej dlatego, ponie-

ea w zupełności przyznali się do za­
rzucanych Im czynów. Wbrew oczy­
wistym dowodom i faktom do winy 
nie prryzn-g adę jedynie Stanisław So­
czewka.

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
rzecznik osy «rżenia publiczne,,o za­
znaczył. że na szczególne podkreśle­
nie zasługuli fakt. Iż p zypadki kra­
dzieży materiałów budowli nych na 
terenie miasta i powiatu cleszyńskie- 

Handel żwirem 
i piaskiem

go, jak i fakty nielegalnego korzysta­
nia przez kierowców z pojaadów nale­
żących do Jednostek gospodarki u- 
połccznlonej mają charakter na­

gminny.
W lutym bieżące jo roku wszyscy 

członkowie „gangu" zasiedli na ła­
wie orki rżonych w Sądzie Powiato­
wym w Cieszynie.

Sąd po wnikliwym -rbadantu Ob­
szernego materlnlu dowodowi go uznał 
wszystkich o<tarżo<iych za winnych 
zarzucanych Im czynów i skazał:

Benedyl.ta Foch na 1 rok i • mie­
sięcy 01 [ranlcz.'.dn wc'noMd . potrą­
ceniem mu » tym określa 35 proc, 
wynagrodzenia za pracę w Bytom- 
sl im Przedsl .clorstwle Robót Zme­
chanizowanych 1 Montażowych, oraz 
zobowiązał go do naprawienia w ca­
łości wyrgądtoni j rzk ly pn.„z uisz­
czenie na rzecz Bielskiego Przedsię­
biorstwa Budí vnlctwa Przemysłowi - 
go kwoty 00811 zł;

Jrrzej o Kowalskiego na » miesię­
cy pozbi wl ‘«ua wolności, z w irun- 
Jnwym zamle*  leniem wykonania tej 
kary na okres lat 4, oraz na łączną 
grzywnę w wysokosc 6000 zł. a po­
nadto zob< wiąz i go do wpłacenia aa 
rz cz Przedsleniorstwa Robót Kolejo­
wych nr 5 w Katowicach kwoty 609 zł:

Euwarde Matuszczyka na 1 rok po­
zbawienia vzolnonCl. z warunkowym 
zawitozeinlem wykonania te; kar» na 
okres lat 4, oraz na łączną | rzyw.ię 
w wysokości 10.000 zł;

1 mma Ma rek wice na 9 miesięcy po­
zbawienia wolności, z warunkowym 
zawieszeniem wykonania tej kary na 
okres lat 4. oraz łączną etzywmę w 
wysoko ici 6.000 zł;

Stanisława Soczewkę na grzywnę 
wygo rości 4.000 zł; a ponadto zobowią­
zał go do wpłacenia na rzecz Oki - 
gowtj Dyrekcji Cuspod ki Wodnej 
kwoty .200 zł.

Niezależnie od powyższego Sąd ob­
ciążył oskarżonych kœ taml polinio­
wania i opłatami sedowymi.

W”rok nie jest prc'-vomocny 1 mo­
że jeszcze ulec an tanie

Hl NRYK ZALESKI

POZNAJMY SIĘ

Zaprzyjaźniony region
metalowy. istnieje walcownia 
blach, przedsiębiorstwo budowy 
mostów, kilka fabryk tekstylnych 
ze zn im m „Slezanem”. Poza tym 
dają zatrudnienie mieszkai.crm za­
kłady pr-emysłu drzewnego, spo­
żywczego i szeregu innych gałęzi.

Frydek-Mistek ma bogatą prze­
szłość. Zachowało się historyczne 

centrum z zabytkowym zamkiem- 
Budowla ta powstali we Frýdku w 
okresie rene.ansu i baroku. Warto 
równie: zobaczyć historyi zny ry­
nek, p >'ostałości dawnych fortyfi­
kacji, urokliwe rem sansowe i ba­
rokowe kościółki, mieszczańskie ka 
mienice z końca w.eku XVI1I.

Na budynku koszarowym mieści

Nie brak w zaprzyiain ^hym regionie po tamte/ stronie Olzy pejzazu, 
charakterystycznego dla ciężkiego przemysłu.

się dziś pamiątikową tablica. Zo_śa£a 
ona wmurowana dla upamiętnię jp* 
ważnego wydarzenia, właśnie ta 
bos fleia ósmy pułk ul cjoty, *ťko  
’edyny w Republie , «tawił czoła 
hitlerowskim najeźdźcom w roku 
1939.

Powiat frydecko-mteteelsi szczyci 
się dobrze rozwiniętym rolnictwem, 
bogata jest sieć iklepów, bujnie 
rozwija się życie kulturalne i spor­
towe.

Z miast pr :emysłowycb powiatu 
najlepiej znany jest naszym miesz­
kańcom położony o przysłowiowa 
miedzę Trzyniec. Nia wszyscy jed­
nak może wiedzą, że co trzecia wy- 
produkow. na w CSRS tona stali 
poch~izi właśnie stamtąd.

H-itniczy Trzyniec pokryty jest 
lasem kominów, nic dziwnego więc, 
że 32 tys. jego mieszkańców prze­
niosło się do nov/ej części miasta, 
w stronę gór, gdzie zbudowano no­
woczesne wieżowce, czyste i w dne 
szkoły, gdzie ulice toną w zieleni. 
Miasto szczyci się jednym z najno­
wocześniejszych w Republice szpi­
tali, ma wspaniały, obliczony na 
20 tys. widzów etaaion i.portov’y.

Nie jest naszym zadaniem szczegó 
łowe omawianie zaprzyjaźniona "o z 
nami powiatu, chcemy jednak za­
chęcić naszych Czytelników do czę­
stszych z nim kontaktów, zwłaszcza 
w sezonie turystycznym. Ci. którzy 
zwiedzili eksponowana w cieszyń­
skiej galerii wystawowej wystawę 
.Frydek-Mistek w fotoi rafii’, prze­
konali się. że jest to region o boga­
tej przeszłości i rewolucyjnych tra­
dycjach, region atrakcyjny przyrod­
niczo i krajobrazowo. Od siebie do­
dajmy: słynie z gościnności. R. D.

dla młodzieży Zamiast ..nasia^wek" - tekfor i teleks

waż wyzwoli on dodatkowe rezer­
wy. dla młodzieży — gdyż FASM 
stanowi nową formę powszechnej 
aktywizacji, służącą wykonywaniu 
zadań społeczno-gospodarczych kra­
ju i zaspokajaniu potrzeb socjal­
nych młodych. Wiąze się to zwła- 
szr-a z organizacją wypoczynku po 
pracy i nauce

Ogólne zasady FASM określa 
Uchwała nr 280 RM z dnia 13 gru­
dnia 1973 r. Podstawą tworzenia 
iunduszu jest praca zorganizowa­
nych koiektywóu — członków or­
ganizacji młodzii zowych i młodzie­
ży niezrzeszonej. wykonywana n= 
»«odstawie umów przewidujących 
przeli wanie prz z zleceniodawc ■ 
środków stanowił cych naloznosc 
za wykonane robot; i usługi.

Wytwarzane środki FASM pozo 
stają w 80 proc, do wj łącznej dy­
spozycji kolektywu, który je wy­
pracował. Pozo „ale 20 proc, śród 
ków gromadzone będzie w instan­
cjach Federaci! aacj dii tycznych 
Związków Młodzieży Polskiej z 
przeznacz« niem na działalność in­
westycji jną ruchu młodzieżowi yo.

Środki wypracowane przez mło­
dzież mogą być przeznaczone na 
budowy i rozbudowę bazy turysty­
czno-sportowej. wyposażenie bazy 
kulturalno-oświatowej (klubów, 
świetlic), dofinansowanie wycie­
czek, ra;dów, modernizację spri"fu 
służącego różnym formom ks :tał- 
cenia.

FASM to duża szansa. Rada Po­
wiatowa FS’ùMF „peluje dc mło­
dzieży i wszystkich uspołecznio­
nych zakładów pracy oraz instytu­
cji o wnikliwe zapoznanie się z od­
powiednią ich w iłą Rady Mini­
strów w celu organizowania pracy 
tam gdzie porno młodzieży przy­
nosić będzie wymierne efekty eko- 
nomiczn

S’Æzeculowych informacji w 
spr iw«« organizacji prac, zawiera­
nia umów im tez rady FSZMP i za­
rządy związków młodzieży oraz dy- 

1 (Minowania i wykorzystania środ­
ków FASM udzielić mogą instan­
cje powiatowych związków mło­
dzieżowych, Cieszyn, ul. Żwirki i 
Wi ;ur« 2. tef. ~»6; 14-60; 17-Ó4.

(bs)

Rośnie cena czasu
DWA ŁATA TEMU wyszło 

zarząd enie w spraw 1e za­
ostrzenia dyscypliny pracy, 
w lutym bieżącego roku 

uzupełniono je o ograniczeń a do­
tyczące organizowania narad. Ko­
legia, zebrania i wszelkiego rodza­
ju „operatywki" produkcyjne mo­
gą się odbywać tylko w oznaczo­
ne dni tyg> dnia — poniedziałki i 
czwartki,

V ząrządzi-niu chodzi n’e tylko 
o Oszczędność niezwykl- cennego 
czasu „le także o asadnicza ogra­
niczenie deleęadji słuzoowych, od-y- 
wających ludzi od pracy i pochła­
niających znaczne funduszu.

Zar ;ądzei,ie oprócz tego, że wpro­
wadza nowy rygor w zakres dy­
scypliny pracy, jest 1 iwnież dość 
sk”tec’ną bromą w walc« z bez­
płodnym gadulstwem. Słowem, ma 
pełne rp< leczno-ekonomiczne uza­
sadnienie.

Postanowiliśmy więc sprawdzić, 
jak wygląda n alizacja tego _arzą- 
dzenia w wybranych zakładach 
pkacy Cieszyna, prosząc o wypowie- 
aa dyreksorów

„TERMIK.V — LESZEK ŁABAJ

— Sądzi. że Skuteczności p-z s- 
strzeganu zarządzenia nie można 
właściwie prześledzić na przykła­
dzie naszt g tylko zaklpdu b«« do­
konania szerszych obserwacji. Ku 
nieczna jest obserwacja praktyk 
zjednoczenia instytucji w ibec nas, 
jako jednostki podrzędnej. Ostatnio 
z jednoczenie nie wzywa na naru-iy 
poza oanaczonymi terminami. My 
także dostosowaliśmy się do wymo­
gów, realizując k imecznc wyiazdv 
służbowe, właśnie w poniedziałki 
i . w_rtki. Dzisiejsza np. nieobec­
ność dyrektora n iczelnego spowo­
dowana je-t wyjazdem Co centra­
li Handlu Zagranicznego w Warsza­
wie. Co się tyczy naszych wewnę- 
tfznvch narad, tó organizujemy jo 
także tylko w oznaczona dni.

„FACH” — KONSTANTY DUDEK

— Tak się składa, że .akurat na­
rady dyrekcyjne. w których ucze­
stniczy ścisły ktyw kierowniczy 
i społeczno-polityczny zakładu od­
bywamy w sóboty. Wszelkie inne 
zebrania organizujemy kiedy się 
da, ale zawsze po pracy, czyli po 
godzinie 14. Niepotrzebnych zebrań 
nie zwołuiemy sadzać, że wiele 
można załatwić nie przerywając 
pracy,

„elektroMEtaL" — 
RYSZARD MUEcEL.

— W zakładzie jrsteśmy w zgo­
dzie z obowiązującymi prz. pisa ni 
Jeżeli zaś chodzi o jednostki nad­
rzędne, to :zasem zdarzają się 
uchybiena. Nie jest to jednak zja­
wisko nagminne. Na ady p ’oduk- 
cyjne, pomn o że nasza x łaściwa 
dyrekcja in.eści się w Gliwicach, 
organizujemy raz na miesiąc Poza 
łym kor. ystamy z teleksu i telefo­
nu. Te fi rmy komunikacji znako­
micie ułatwiają pracę.

CIESZ1NSKA 
DRUKARNIA WYD \WNICZA — 

EUGIVIUS7 KUBICA

— Wazelitio zebrania zwołujemy 
po pracy, przede wszystkim we 
wtorki i środy, nie marnujemy 
w.ęc czasu pracy. Tzw. rady te­
chniczne i kolegia w jednostkach 
nadrzędnych organizowane są 
osłatn.o w czwartk. i poniedziałk i. 
Juz dwa razy uczestniczyłem w na- 
i dach właśnie w tych dniach. My, 
lako zakład, żadnych wykroczeń 
przeciwkc wspomnianym przepisi m 
nie popełniamy.

Trudno zaf ;m powiedzieć — z re­
lacji, niestety, to nie wyniku — 
ery zarządzenie zostało już w peł­
ni uznane i u y jego reálii icja jest 
w pełni świaComa. Ale jak na po- 
cs ątek, nie jest najgorzej.

Opracowała:
JADWIGA LACHÛWNA

(DOKOŃCZENIE ZE RTR. 1) 
odpływ ścieków, zoiewafacych po­
dwórka i dropi, wygrabić śmieci I 
liście, pokrywajqce często grubq 
warstwę ogródki. A gdy trzeba — 
także naprawić wspólnymi silami 
drogę przez wieś, aby łatwiej było 
z niej korzystać zadbać o wiejskę 
świetlicę, zasadzić krzewy lub drze­
wa.

Nieprzypadkowo wyliczamy za­
niedbanie, które- nie dodojg wsi 
uroku, nawet jeśli nie sq powszech­
ne. W połowie lutego gminy wystar­
towały do ogólnopolskiego konkur-

SPÓŁDZIELNIA Pastwiskowa 
w Ustroniu należy do tych 
nielicznych w kraju, które 
wykorzystują odpadki po- 

konsumpcyjne z większych placó­
wek żywienia zbiorowego do tuczu 
tr Eod” chlewnej. Na tych zasadach 
spółdzielnia pracuje juz czwarty 
rok. a zatem od początku odd.~n:" 
do użytku komplel su wypoczynko­
wego w Jas łowcu.

Na razie turzarnia n:e jest wiel­
ka — informuje kiernwnik produk­
cji Jan Nowak. W jednym rzucie 
tuczymy 60 sztuk. W roku ubie­
głym odstnwilirmy 145 sztuk, czy­
li 15809 kg żywca wieprzowego. W 
czasie tuczenia uzy .kiwaliśm: śie- 
dnio 0,65 kg przyrostu wagi. To 
nieco więcej 1 ż średnia krajowa.

— Czy są jakieś spe*«jaln.  wy- 
ma| nia obowiązujące przy tym 
ano noble tuczenia? 

GŁOS
TYGODNIA

su „Gmina mistrzem gospodamoś- 
ści". Uczestnictwo w tym konkursie 
zobowięzuje mieszkańców wsi do 
jeszcze większej gospodarności i 
dbałości o estetykę. Nie tylko dla­
tego, że konkurencjo będzie duża 
i niełatwo przyjdzie uzyskać przy-

Prosięta
na wczasowym 

garnuszku

— Przy wykorzystywaniu odpad­
ków pokcn-umpcyjnych istnieje 
niebezpieczeństwo zatruć, dlatego 
konie~~na jest stała 1 ibor itoryjna 
kontrola podawanej pal y. Nie zda­
rzyła eię m m dotqd klęska, bo ry­
goru knntroli ściśle przestrzegamy.

— Podięcie teuo rodzaju produk­
cji oprócz widocznych efektów oko- 

zwoitę lokatę, ale również z tego 
względu, żo obchodzimy w bieżą­
cym roku trzydziestolecie Polski Lu­
dowej i ton piękny jubilwusi wy­
maga od każdego z nos jeszcze 
większej troski o wyglqd środowi­
sko, w którym żyjemy.

Zwykliśmy często powtarzać, że 
nigdy nie jest tak dobrze, aby nie 
mogło być lepiej. Niech to będzie 
noszq dewizę zo DZIŚ, gdy trzeba 
odrabiać zimowe zaniedbania, i na 
JUTRO, gdy trzeba będzie czuwać, 
aby gmina, wieś i każda zagroda 
równała do czołówki, mierząc się z 
najlepszymi w kraju.

nomicsnyeb m- jes -eso dodrthowy 
aspekt. Wv»oko<aloryŁ.’ne odpad­
ki nie trafiają na śmietnik.

— Zawarliśmy umów z 8 do­
mami wczasowymi, od których te 
odpadki po symbolicznych cenach 
odkupujemy. Niektóre z nich są 
nam w stanie dostarczyć w roku 
do 20 ton. Nie ulega wątpliwości, 
że produkcja taka jest bardzo opła­
calna. Średni zyjS n jednym tu­
czniku wynosi 420 złotych. Na uru­
chomienie tej produkcji wykorzy- 
uiliśmy po zaadaptowaniu st irą 

oborę. Dotąd robimy to, co można 
w ramach Istniejących środków, 
trzeba jednak w przyszłości liczyć 
się z konieczności zwięk izu.ua pro­
dukcji, a co za tym idzie inwesto­
wania. W Jaszowcu sa jerzcze trzy 
dt my nie objęte naszymi umowa­
mi. Zawo Izie czeka tez na rozwią­
zanie swojego problemu. (jl)

MSTV
DO
REDAKCJI

JA W SPRAWIE GWARY
Chciałam podzięKo cai ta za­

mieszczenie w „Głosu ” nrt c / 
Pc tuła Musioła pt. „Kraj lat 
dziecinnych”.

Niesti tp, pragnę jednecześnie 
u-j/iknać k'’lca potknięć w za­
kresie gwary. W ktoryn -ś z od­
cinków natknęłam li*  na wyra­
żenie: „wusy — wwiaty". Nigdy 
ezpgoé podobnego nie słyszałam. 
Słyszałam nałamirst zawsze: 
.Jusy — fusaty".

Autor także użył raz popraw­
nie wyrazu „gwarzyliśmy”, a po 
raz drugi „gaworzyliśmy”. To 
jest wyraz bez zarzutu, tylko że 
przypi- ywany niemowlakom.

Następnie — zawsz >ny „osie­
wał się”, a to ma brzmieć „o- 
zywoł lie”.
Sprawa „h-ch” Jest ui dla 

młodszego pok^enta .iejasna. A 
więc ma bpi: „Uher", „chaśmk”, 
„chasa”. I dalej „szpyrka" — 
wyraźnie, a nie szperka.

HelĄfa GARBI SIN SR A

KŁOPOTLIWY 
PRZYSTANEK

Kilka lat temu wybudowano 
w Cisot”-”cy-Rówm piękny 
przystanek autobusowy. Przy­
stanek ten jest murowany, s 
czterema oknami, a wewnątrz 
znajdują się ławki.

Où niedawno tylko pasażero­
wie dojeżdżający w -tror Cle 
I zyna mogą z niego w pełni ko­
rzystać, bowiem przystanek w 
strony Ustronia' został przesu­
nięty.

W czasie deszczu i tilnych 
wiatrów wszyscy pasażerowie 
chowają się do zadaszonego 
przystanku, ale kiedy tylko po­
jawia się sylwetka autobusu 
od strony Goleszowa. c*e4ć  z 
n<ch wybiega z poczekalni i co 
sił w nogach zmierza W0 me­
trów dalej, gdzie znajduje się 
wspom niany przystanek w kie­
runku Ustronia.

Byłem naocznym iwiadkwm, 
jak jeden z pasażerów ledwie 
zdążył chwycić za ramię dziec­
ko, które w pośpiechu chciało 
pobiec na miejsce przesuniętego 
przystanku. Gdyby nie refleks 
pr.sażera dziecko wpadłoby pud 
jadący samochód osobowy.

Mało teąo. Na miejscu, jdzle 
został przesunięty przystanek, 
słup z tablicą PKS i rozkładem 
jCżdy' óbsypano klińcriń, ale 
tek, żv część zsjpano do rowu, 
t drugiej, sięgające, jezdni wca­
le rie rozr -rięto. W odległości 
zax około 10 riftrów od inbUcy 
PKS znajduje się rów głęboko­
ści około jednego metra i wy­
stające krawędzie rury wcho­
dząca I pod drogę. O wypadek 
wieczorem i noc« nietrudno, 
gdyż przystanku nie oświetlono.

jesr prawdopodobr-, że nikt z 
przedsiębiorstwa PKS ani Wy_ 
d-iołu Komunikacji nie uzgad­
niał z przedstawicielami Gole­
szowa prz sunięcia i przygoto­
wania pobocza, gdzie zatrzymu­
ją sie obecnie autobusy.

Propor u lę dyrektorowi PKS, 
żeby przynajmniej raz w roku 
przejechał tę trasę i sprawdził 
wszystkie przystoi ki w swoim 
rejonie.

Nazwisko znam Redakcji

JAKA JEST RADA?
Kupiłam nKdawiro pralko-wi- 

rówkę, ale po kilkakrotnym u- 
życiu wirówka do bielizny prze­
stała działać. Zgłc siłom u’<ęc u- 
szkodzenie w skoczowskim „El- 
domie”, prosząc o naprawę gwa 
rancyjną. Niestety, minął jii 
miesiąc od momentu zgłoszenia, 
a naprawy nie dokonano, mirro 
ki’kakrot-ych moich interwen­
cji.

Mi łgorzata STOSZKO 
Bąków

CHWALĘ „GŁOS” 
I PROPONUJĘ

Aczkolwiek nie jestem stałym 
mieszkańcem Ziemi Cieszyń­
skiej, często na niej bywam, 
zwłaszcza w Wiśle, gdzie lubię 
wypoczywać. 1 wtedy jestem 
stałym czytelnikiem Waizej ga- 
zeły.

Nie mogę sobie odmówić przy­
jemności, by nie zakomuniko­
wać że sposobem redagowania 
Wasz< go tygodnika potrafiliście 
wzbudzić duże zainteresowanie 
zarowno poruszaną tematyką 
jak i samym regionem. Jestem 
już „starym wyrą", wiele ga: et 
czytam codziennie — : to z róż­
nych dzielnic Po’iki — i muszę 
powiedzieć, ie Wasz tygodnik 
może służyć za wzór gazetu re­
gionalnej, która w sposób wręcz 
wciągający potrafi w zwołać za­
interesowanie czytelnika. Gratu 
luję serdecznie i czekam na­
stępnej okazü wyjazdu do Wi­
sły, aby kupić „Głos Ziemi Cie­
szyńskiej" i dou iedzied się cze­
goś o starych i nowych dziejach 
Waszej nimi.

Przy okazji problem rrnta 
nurtujący: Czy nie uważacie, że 
Wisła mogłaby się postarać o 
znalezienie odpowiednich nazw 
dla swoich „dróg”. Dotychczas 
chodzi się tam po drogach bez- 
i niennych, domy odszukuje się 
wg numeracji idącej w tisiąre, 
a przecież możno by -yż znaleźć 
właściwe dla miasta oznaczenie 
ulic. Ta ułatwiłoby na pewno 
orientccję.

Stanisław 'RÖ’ IKOWSKI
Zabrze

ł

izu.ua
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• JUŽ PO RAZ DRUGI 
odbędzie się w Cieszynie 
(dnia 23 brn) Turnie] Tań­
ca Towarzyskiego o Mi­
strzostwo Szkół Średnich 
na rok 1974. Impreza, urzą 
dzana przez Wydział Oświa 
ty 1 Wychowania oraz Kul 
tury Urzędu Powiatowego, 
Miejski Dom Kultury oraz 
Cieszyński Amatorski Klub 
Taneczny „Quick ’, odbę­
dzie się w sali Hassewicza 
(początek o godz. 18). Sę­
dzią głównym imprezy jest 
prof. Marian Wieczysty z 
Krakowa.

*

(k)

• OPERETKA GLIWIC­
KA zawitała do Cieszyna z 
kolejnym spektaklem, wy­

stawionym na scenie tea­
tru miejskiego w dniu 8 
bm. Była to melodyjna 
„Wiedeńska krew" Jana 
Straussa (syna). Widownia 
zapełniona została do osta­
tniego miejsca.

(k)

• POWSTAŁY NIEDAW­
NO przy Miejskim Domu 
Kultury w Cieszynie Klub 
Seniora rozwija coraz bar­
dziej żywotną działalność. 
Seniorzy mają do dyspozy­
cji dwa efektownie wypo­
sażone pomieszczenia, tele­
wizor, prasę, a w samoob­
sługowym bufecie mogą 
przyrządzić kawę lub her­
batę. Do ciekawszych im­
prez należało spotkanie z 
dr Ludwikiem Brożkiem na 
temat „Jak to bywało w 
starym Cieszynie”.

(k)
• NA ZAPROSZENIE 

CHORU „ECHO”, działają­
cego pod kierunkiem Ta­
deusza Geigera przy Klu­
bie ZZK w Zebrzydowi­
cach, przyjadą w dniu 23. 
III. chóry Polskiego Związ­
ku Kulturalno-Oświatowe­
go ze Stonawy (CSRS), któ 
re w ramach wymiany kul 
turalnej wypełnią swym 
programem wieczór w sali

widowiskowej zamku w Ze 
brzydowlcach. Koncert roz- 
pocznic się o godz. 19.

• ROK UBIEGŁY zazna­
czył się w cieszyńskim ko­
le Polskiego Związku Espe- 
rantystów ożywioną dzia­
łalnością. Członkowie PZE 
zorganizowali szereg wycie 
czek krajowych 1 zagrani­
cznych, brali udział w Swia 
towym Kongresie Esperan- 
tystów w Hiszpanii, prowa­
dzili szeroką akcję propa­
gandową. W związku z Ro­
kiem Kopernikowskim, or­
ganizowali kursy esperan­
ta, przesyłali materiały o 
tematyce kopernikow­
skiej na wystawę do Fran­
cji, e nadto gościli esperan 
tystów z szeregu państw eu 
ropejskich. (x)

• KLUB NAUCZYCIEL­
SKI przy Radzie Zakłado­
wej ZNP w Cieszynie zor­
ganizował ostatnio szereg 
Interesujących spotkań, m. 
In. z posłem na Sejm PRL 
— Emanuelem Mikołajczy­
kiem, który omówił pro­
blemy socjalne pracują­
cych kobiet oraz z Andrze­
jem Kapurą na temat po­
dróży do Syrii 1 Libanu. W 
Klubie odbył się także kon

cert w wykonaniu studen­
tów Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie pod 
kierunkiem mgr Władysła­
wa Wilczaka. Honorarium 
studenci przeznaczyli na 
Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie. (z)

• STUDENCI FILII Uni­
wersytetu śląskiego ogło­
sili konkurs na najlepszy 
wcześniej nie publikowa­
ny wiersz. Napłynęło kil­
kadziesiąt utworów auto­
rów z Katowic. Sosnowca i 
Cieszyna. Jury nie przyzna 
ło pierwszej nagrody, dru­
gą natomiast zdobył Jerzy 
Plstelok z Sosnowca, a trze 
clą Krzysztof Stróż z Cie­
szyna, który obok Witolda 
Sokołowskiego i Krystyny 
Łabuś wyróżniony został 
także nagrodą publiczności.

• KOLEJNA NAGRODA 
dla redaktora Oszeldy jest 
dowodem, że doświadczenia 
cieszyńskie na niwie kultu­
ralnej znajdują coraz wię­
ksze uznanie. Brał on bo­
wiem udział w konkursie 
organizowanym przez Ży­
cie Literackie przy współu­
dziale Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki oraz Wydziału 
Kultury w Krakowie pod

hasłem „Jaka ma być kul­
tura 1 oświata na tzw. pro­
wincji”. Nadesłano 228 prac 
wyróżniono 16.
• W GOLESZOWIE w

Domu Zakładowym Cemen 
townl, odbędzie się w dniu 
21 bm. w ramach wieczo­
rów Klubu Propozycji, spo 
tkanie z mgr Józefem Klaj- 
skim .który wygłosi poga­
dankę, pt. „Istoty nie z tej 
ziemi”. Początek o godzinie 
17. (x)

• KLUB PROPOZYCJI; 
Dnia 22 bm. w piątek Klub 
Propozycji gościć będzie w 
„Naszym Kąciku” świato­
we 1 sławy uczonego radzie­
ckiego doktora nauk fizy- 
czno-matematycznych Sza- 
mila Nigmetowlcza Sabito­
wa, pracownika naukowe­
go Instytutu Astrofizyki 
Kazachstanu. Gość radziec­
ki omówi osiągnięcia ra­
dzieckich astrofizyków w 
badaniu planet systemu rło 
necznego. Początek spotka­
nia wyznaczono na godzinę 
18.00.

• AKF CHYBIE CORAZ 
POPULARNIEJSZY. Ama­
torski Klub Filmowy 
„Klaps” cieszy się dużą po­

pularnością na Śląsku, o 
czym świadczą liczne za­
proszenia do środowisk 
górniczych, robotniczych i 
studenckich. Po szeregu 
udanych pokazów projek­
tuje Blę dalsze. I tak w 
dniu 10 marca nagrodzone 
filmy „Klapsa” demonstro­
wane były w Studenckim 
Klubie Filmowym w Cho­
rzowie, a w dniach 16 — 17 
marca w AKF „Bibrofilm” 
w Gliwicach. Ponadto mło­
dzi filmowcy pragną nawią­
zać ścisły kontakt z Fundu­
szem Wczasów Pracowni­
czych celem zaprezentowa­
nia swoich filmów w ośrod­
kach wczasowych, głównie 
w Jaszowcu.

(x)

• PAWEŁ ŁYSEK W EN­
CYKLOPEDII UCZONYCH.
Wśród sporej grupy nau­
kowców polskiego pocho­
dzenia, pacy znaleźli się w 
„Dictionary of Internatio­
nal Biography”. obejmują­
cym zestawienie nazwisk 
najwybitniejszych specjali­
stów poszczególnych dzie­
dzin nauki z różnych kra­

jów świata, znalazło się 
również nazwisko Pawła 
Łyska. Krótka nota biogra­
ficzna rejestruje dorobek 
dydaktyczny, naukowy, bi­
bliotekarski oraz literacki 
naszego ziomka.

(x)

oCiEfzyfffKrrM

• POGLĄDY nr 5 (z datą
1 — 14 marca 1874 r.) Z'-mle 
ściły obszerny artykuł Je­
rzego Hłonda pt : „Maria 
Wysłouchowa na Śląsku 
Cieszyńskim"’ przypomina­
jąc odwiedziny znanej dzia 
łączki społeczno - kultural­
nej na tym terenie oraz 
kontakty m. in. z Janem 
Want-ilą. oraz Janem i Je­
rzym Kubiszaml. (z)
• TRYBUNA SAMORZĄ­

DU ROBOTNICZEGO za­
mieściła obszerny artykuł 
Tadeusza Trujana pt. „Stać 
nas na więcej 1 lepiej” po­

święcony pracy załogi Fa­
bryki Sprzętu ElektrogrzeJ- 
nego „Termika - Domgos” 
w Cieszynie. (kar)

• METALOWIEC zamie­
ścił kilka notatek z terenu 
cieszyńskiego. M.ln. ukaza­
ła się Informacja o giełdzie 
pomysłów w Zakładach E- 
lektro - Maszynowych CEL 
MA w Cieszynie, o zespole 
wokalnym „Czantoryjkl” z 
Zakładowego Domu Kultu­
ry FSM w Ustroniu oraz o 
budowle nowoczesnej Odle­
wni Żeliwa FSM w Skoczo 
wie. (kar)

• SPORT — w nr 37, w 
stałym cyklu „Sportowa ge 
ografla PRL”, zamieścił ar 
tykuł pt. „Cieszyńskie tra­
dycje i perspektywy” An­
drzeja Gowanewsklego. Au 
tor artykułu omawia teraź­
niejszość oraz perspektywy 
sportu naszego powiatu.

(kar)

POGWIZDÓW. Schludna willa 
Józefa Pnchełki, w której 
miałem już zaszczyt gościć 
przed kilku laty, zmieniła w 

międzyczasie wygląd, została rozbu 
dawana. Jest tylko po dawnemu 
schludna, niewiele też, na pierwszy 
rzut oka w ogóle, postarzał się wła 
źciciel. Dlatego z niedowierzaniem 
słucham, gdy mówi, że olbrzymi 
kryształowy puchar, który właśnie 
•toi na «tôle, jest chyba ostatnim 
ta jego pracowitym życiu...

— Skąd ten pesymizm?
— Nii-, nie mam zamiaru opusz- 

itać tak szybko naszego najlepsze­
go ze światów. Ale, widzi pan, za­
wód, który uprawiam, wymaga nie 
tylko wiedzy, nie tylko talentu. 
Jest również potrzebna kondycja 
fizyczna, a ta z upływem lat nie­
uchronnie zniżkuje.

— Będzie miał chyba ze dwadzie­
ścia kPo? — próbuje zgadywać, 
oglądając puchar, towarzyszący mi 
redakcyjny kolega.

— Niech pan podniesie... — za­
chęca mistrz Puchełka.

Redaktor Kopaczek do ułomków 
z całą pewnością nie należy, widzę 
jednak, jak czerwienieje od wysił­
ku jego twarz, nabrzmiewają żyły 
na skroniach...

— No właśnie — uśmiecha się 
artysta. — A przecież zanim pow­
stanie kryształ, trzeba odlew nie 
tylko podnieść, ale przez wiele, 
wiele godzin dźwigać w ręku, 
szlifować misterne wzory. Niezbęd­
na jest precyzja, subtelność, ale i 

pewna ręka. Wystarczy, żeby raz 
drgnęła, wystarczy jeden fałszywy 
ruch, chwila nieuwagi i cała robo­
ta na nic.

Przyglądałem się obróbce szkła, 
hartowaniu. Oczywiście rzemiosło, 
ale i sztuka. Po to, by spełniać 
funkcję użytkową, wystarczy pros. 
ty odlew kieliszka, patery, wazonu. 
Człowiek lubi się jednak otaczać 
pięknem. Szlifierz kryształów — 
artysta właśnie to piękno ze szkla­
nego tworzywa wyczarowuje. Wy­
raża siebie, j w ó j sposób 
widzenia świata, każę nam ten 
świat widzieć własnymi oczy­
ma.

Pytałem Puchełkę, skąd czerpie 
wzory.

— Wymyślam — odpowiedział 
skromnie, bezpretensjonalni". A 
gdy zacząłem nalegać, dodał, że 
podpatruje po prostu przyrodę — 
płatki śniegu, esy-floret, y, które 
maluje zimą mróz na szybach, kwia 
ty... Wiele zawdzięcza poza tym 
beskidzkim koronkarkom, jak rów­
nież mistrzom, u których uczył 
się w młodości tajników zawodu.

— Niczego jednak nie kopiuję, 
nie odtwarzam wiernTe, Mam swój 
własny styl. Trudno mi nawet 
powiedzieć, na czym polega, ale 
rozpoznam natychmiast każde swo­
je dzieło) choć obrobiłem już u icle 
ton odlewów, zajmuję się szlifier- 
stwem od trzydziestu lat.

— A uczniowie? Naśladują pana?
— Wykształciłem dziewięciu cze­

ladników. Niczego przed nimi nie

Obróbka kryształowego szkła wymaga skupienia uwagi, kondycji 
i pewnej ręki. Trudna ta sztuka.

ukrywam, nie chcę z sobą zabie­
rać do grobu zawodowych sekre­
tów. Staram się im jednak wpoić 
przekonanie, że powinni znaleźć 
własne 'rodki wyrazu, zajść 
dalej niż ja, tworzyć rzeczy 
piękniejsze. Tak właśnie wy­
obrażam sobie kontynuację tiady- 
cji — jako podpatrywanie u na­
uczyciela wszystkiego, co najlep­
sze, a równocześnie wzbogacanie 
istniejącego już dorobku własnym 
indywidualnym wkładem.

Mistrz Puchełka jest znany i u- 
znawany. Mówi o tym nie tylko 
Srebrny Medal, przyznany mu w 
roku 1958 przez Komitet Branżowy 
Rzemiosła i Przemysłu Artystycz­
nego a ekspozycje n« largach 
Poznańskich, Złoty Krr-jź Zasługi, 
nie tylko odznaka „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickie­
go”, dyplomy i wyróżnienia. Jego 
komplety: deserowy, kompotowy, 
do win i inne zdobią stół królowej 
Anglii Elżbiety, pamiątkowe pu­
chary rodem z Pogwizdowa wrę­
czono w dowód uznania kosmonau­
tom J. Gcgarirowi i W. Tierieszko- 
wej, przywódcom nieomal wszyst­
kich państw europejskich...

Zapotrzebowanie na wyroby Pu ■ 
chętki je ot olbrzymie, artysta nie 
może zrealizować nawet dziesiątej 
części zamówień. Zarówno krajo­
wych, jak i zagranicznych. Ale to 
osobna historia...

Swego czasu kryształy Puchełki 
sprzedawane były nie tylko w 
warszawskim cedecte i kilku uprzy 
wilejowanych sklepach kraju, lecz 

również w Nowym Jorku i Londy­
nie, w Paryżu i Sztokho e. 
Był io eksport wysoce opłacalny, 
przysparzał nam zresztą nie tylko 
dewiz, lecz stanowił doskonałą re­
klamę, rozsławiając kunszt pol­
skich artystów.

Niestety to już przeszłość. Poka­
zywał mi mistrz Puchełka szlifo­
wane przez siebie i swych dwu 
czeladników: Mariana Pieczonkę i 
Tadeusza Suchanka kieliszki, 
szklanki, patery. Cudowne wzory 
ozdabiają szkło, którego kiepską 
jakość zauważy na pierwszy rzut 
oka nawet dyletant. Skazy obławia 
wiają się pę herzykami powietrza 
w odlewie, oszronieniem gładkiej 
powierzchni, zmatowieniem, nie­
oczekiwanym refleksem.

Puchełka niezbyt chętnie mówi 
na temat przyczyn tego stanu rze­
czy. Sprawa jest wstydliwa dla ca­
łego szlifierskiego środowiska, ta­
jemnicza, bolesna.

Przed wieloma laty nabycie su­
rowce nie stanowiło problemu: za­
mawiało się odlewy, realizowała 
je huta szkła „Julian" w Szklar­
skiej Porębie, nabywca płacił. W 
efekcie nieźle był zaspokojony po­
pyt na wyroby w kraju, gospodar­
ka zaś polska zarabiała dolary, fun­
ty szterlingi, franki czy korony.

Znaleźli się wszakże nieuczciwi 
rzemieślnicy, konkretnie — szlifie­
rze bielscy, którzy zamiast zaopa­
trywać się w odlewy w hucie, re­
alizowali zamówienia w sposób da­
lece prostszy acz całkowicie niele­
galny. Szkło nie obciążało miano­

wicie żadnych kartotek huty, było 
wywożone czy wynoszone przez za­
trudnionych za fabryczną bramę, a 
następnie sprzedawane. Trudno na­
zwać ten przestępczy proceder ina­
czej jak kradzieżą. Kradzieżą na 
szeroką skalę, interes bowiem dos­
konale prosperował i przynosił po­
kaźne zyski.

Oczywiście pewnego pięknego po­
ranka położono temu wszystkiemu 
kres, winni ponieśli karę. Niestety 
niewinni r ó w ni e ż, także ucz 
ciwym rzemieślnikom odcięto bo­
wiem jedyne źródło zaopatrzenia. 
Wylano zatem dziecko z kąpielą. 
Nie licząc się z dalszymi konse­
kwencjami tego kroku, wbrew 
zdrowemu rozsądkowi.

Aczkolwiek sprawa nie jest sze­
rzej znana ogółowi, nie stanowi by­
najmniej tajemnicy dla zaintereso­
wanych; Zjednoczenia Przemysłu 
Ceramicznego, B:vra Zbytu Szkła 
i Porcelany w Warszawie, mini­
sterstw. Interweniowali rzemieślni­
cy, władze terenowe, posłowie — 
wszystko, bez rezultatu.

Cieszyńskie, o czyn rzadko się 
pamięta, stanowi kolebkę artystycz 
nego szlifierstwa kryształów. Jest 
to młoda dziedzina rzemiosła, liczą­
ca w Polsce kilka zaledwie dzie­
sięcioleci. Prym wiedzie właśnie 
nasz powiat — stąd wywodzą się 
najlepsi fachowcy, tutejsze wyróby 
odznaczają się najwyższym pozio­
mom wykonawstwa.

Niestety wspomniane kło toty po­
wodują, że trudno mówić o rozkwi­

cie tej gałęzi sztuki. Wprost prze­
ciwnie — panuje regres. Wieli ar­
tystów polikwidowało warsztaty, 
narybku jak na lekarstwo. Aktual 
nie, poza Puchełką z Pogwizdowa, 
uprawia artystyczne szlifierstwa 
fryształów firma Kuś w Cieszynie, 
Jar i Karol Herzykowie ze Sko­
czowa, Mieczysław Kibel i Marian 
Szybylski ze Skoczowa. Ten ostatni 
poza warsztatem szlifierskim, pro­
wadzi również, metodą na wpół 
chałupniczą, maleńką hutę szkła. 
Zaopatruje, zaskarbiając sobie 
wdzięczność kolegów po fachu, po­
zostałych’ szlifierzy regionu.

Prymitywne warunki robią jed­
nak swoje. Brak w ogóle cięższych 
odlewów niezbędnych do wyrobu 
na przykład pucharów, jakość po­
zostałego surowca jest również, jak 
się rzekło, nie najlepsza.

Zasiadając do pisania tego arty­
kułu, zastanawiałem się nad tytu­
łem: Może „Piękno w trybach biu­
rokratycznej machiny"? Albo: 
„Kryształy wylane z kąpielą”? 
Obydwa wydawały mi się preten­
sjonalne. A jednak, pisząc o Pu- 
chełce i jego niezawinionych kłopo­
tach, mam pełną świadomość, że 
mają one nie tylko jednostkowy 
charakter. Trzeba je rozwiązać z a- 
nim zniknie ostatni szlifierski war 
sztat, zanim urwie się ciągłość 
tradycji tego pięknego rzemiosła, 
zanim krajowy i zagraniczni! ko­
neser przestanie sobie kojarzyć 
najwyższą jakoś'' szlifierstwa kry­
ształów z cieszyńskim regionem.

Dzieła Józefa Puchełki: ad maleńkich kieliszków po olbrzymie wazony 
I puchary. • Zdjęcia: Tadeusz Kopoczek.

MARIA KAWIKCWA (7)
Rzekomi partyzanci powiadomili komendy po­

licyjne i wojskowe o umówionym spotkaniu. 
Cała góra Skałka” została obstawiona woj­
skiem, uzbrojonym w karabiny, granaty, rakie­
ty, gazy łzawiące i ciężkie karabiny maszynowe, 
bo chociaż według zapewnień szpiegów połów 
miał być łatwy i pewny, to jednak Niemcy 
chcieli za jednym zamachem zniszczyć ruch 
podziemny w Brennej, a może i na całym Ślą­
sku Cieszyńskim.

Jednakowóż nie udało się im to. Partyzanci 
przeczuwszy zasadzkę, chociaż pod gradem kul 
i na oświetlonym rakietami tereni : potrafili się 
wycofać. Na placu boju pozostał jeden kolega, 
który o własnych si' ch nie mógł ujść, ani go 
też koledzy nie mogli uprowadzić. Był tu Jan 
L< wieki ze Szczyrku. Miał przestrzelony kręgo­
słup i lewe płuco. Niemcy, widząc że się połów 
nie udał, chcieli teraz za wszelką cenę dowie­
dzieć się od rannego, którego przyprowadzili do 
przytomności, gdzie się ukrywają partyzanci. 
Ranny, mimo potwornych mąk, bicia kolbami 
i kopania, mimo wlewania do oczu esencji octo­
wej, nie zdradził niczego. Mordercy zamęczyli 
go na śmierć.

Teraz z kolei dokonali zemsty na nie prze­
czuwającej potwornej zdrady Hellerowej. Wy- 
prowi zili ją przed dom i za: trze liii. Tak samo 
kuzynkę jej, Annę Kłósko. młoda 20-letnia 
dziewczynę. Również jej brata, Franciszka Kłos 
ko — lat 25, skatowawszy go przedtem tak, że 
nie potrafił ustać na własnych nogach. To było 
6 października 1944 r. Ciała ich kazali Niemcy 
wrzucić do wykopanego dołu i zasypać ziemią. 
Potem jeszcze raz wrócili się 1 spalili dom razem 
ąe wszystkim, co w n.m było. Była to własność 
Kawików i Anny Kłósko.

Klęska faszystów zbliżała się nieuchronnie. 
Mimo że powstanie warszawskie potrafili Niem 
cy zlikwidować, musieli jednak Warszawę opuś­
cić, bo już ją zdobyły wojska radzieckie i pol­
skie. Toteż, mimo panującego jeszcze u nas ter­
roru, jest ta nocircha, że na gruzach Warszawy 
powiewają polskie sztandary.

U na i :ycie płynie po staremu, to jest między 
potyczkami i wypadami. Trzeba się przygoto­
wać na piątą z rzędu zimę.

We wrześniu 1944 roku przyłączyli się do nas 
Rosjanie z desantu w liczbie pięciu osób. Jeden 
tak nieszczęśliwie spadł, że pogruchotał obie no­

gi i policja niemiecka go zabrała. Co z nim. zro­
bili, to już się można domyślić. Ale czterej po­
zostali. Są to: major Wasylewicz, Mikołaj, Wasvl 
i radiotelegrafistka Sasza. Major objął dowódz­
two n, id całym plutonem i zostaliśmy włączeni 
do organizacji podziemnej pod nazwą Armia 
Ludowa. Ostatnie rozkazy i żołd z AK odebra­
liśmy w październiku 1944 wraz z oznajmieniem, 
że nam już teraz nie będą mogli pomagać, gdyż 
jest to niemożliwe i wobec tego mamy działać 
na własną rękę.

W grudniu 1944 roku przyszli do nas Hecz- 
kowie, Karol i Jerzy. Karol przyniósł mi wia­
domość, że syn mój, Władysław, po 6-miesięcz- 
nych torturach, nie zdradziwszy nikogo, ani tez 
niczego został rozstrzelany w Cieszynie na placu 
więziennym.

w Linniku. Wszyscy czekamy w gorączkowym 
podnieceniu.

Dnia 28 stycznia 1945 roku podczas zawiei 
śnieżnej trzej koledzy wyszli na zwiad. Po dwu 
godzinach wrócili z okrzykiem: Jesteśmy wolni!

Nie chcieliśmy uwierzyć, bo chociaż czekaliś­
my na tę wolność cztery 1 pół roku, to jednak 
zdawało nam się to niemożliwe.

Dnia 29 stycznia 1945 roku wyszliśmy wszyscy 
z naszveh leśnych kryjówek i objęliśmy poste­
runek niemieckiej policji, gdyż ta, na wieść 
o zbliżaniu się partyzantów, uciekła do Górek.

Partyzanci rozsyłali co dzień patrole i łapali 
dezerterów z niemieckiego wojska. Zabierali im 
broń, którą ci przeważnie oddawali dobrowol­
nie. Zdarzały się jednak wypadki oporu i w ilki. 
Broni mieliśmy teraz pod dostatkiem, ale chcie-

CZASY OPORU I WALKI
Co jeszcze gor '/*go  mogło mnie spotkać. Jed­

nego zamordowali w Cieszynie, drugich męczą 
w domu. A ja żyję. Oto los naprawdę nie do po­
zazdroszczeń ia.

Święta Bożego Narodzenia, mimo zorzy wol­
ności, która nam już świeciła, i wielkiej cfirr- 
ności rodzin Hellerów, Waliczków i Mędrl ów, 
które nie bacząc na grożącą im fmierć ze stro­
ny Niemców zaopatrzyły nasz stół świąteczny 
w co tylko mogły, przeszły mi w ogromnej roz­
paczy po męczeńskiej śmierci syna.. Prawda, ze 
już nie cierpi w katowni niemieckiej, ale wol­
ności, dla której życie poświęcił, nie ujrzy.

A w ogóle czy ją kto z nas ujrzy?
W styczniu 1945 została aresztowana nasza 

łączniczka, Józefa Paluchowa. W tym samym 
czasie Niemcy spalili we własnym domu Ma­
rię Paluchową razem z dwojgiem małych wnu­
cząt. Maria była matką trzech partyzantów: An­
toniego, Józefa i Bronisława, którzy rtużyli w 
brenneńskim plutonie w I grupie. Rodzicami 
spalonych dzieci byli Antoni i Józefa.

Wiadome nam było, że Niemcy muszą ska­
pitulować. Katowice są już wolne, także całe 
województwo krakowskie, a wojski polsko-ra­
dzieckie stoją koło Bielska, w Kozach, nawet

liśmy Jej Jak najwięcej nagromadzić żeby mieć 
dla nowo powstającej ojczyzny.

W lutym 1945 roku stoczyli partyzanci więk­
szą potyczkę z patrolem niemieckim, który przy­
jechał do Brennej w samochodach ciężarowych. 
W wyniku walki trzech Niemców zostało zabi­
tych, a jeden samochód zniszczony. Jeńców nie­
mieckich puszczaliśmy wolno.

W lutym także został ranny kolega Franciszek 
Tarnawa. Kula strzaskała mu lewą rękę powy­
żej łokcie. W dwa tygodnie później — ponownie. 
Tym raz< m kula przeszła mu przez krzyż i ut­
kwiła w lewym udzie.

Teraz zdawało się, że już nie ma dla niego ra­
tunku. Trawiła go straszna gorączka, dochodzą­
ca do 42 stopni. Myśleliśmy, że lada chwila sko­
na. Ale żył.

Dla nas też zaczai się zły czas. Niemcy, sko­
rzystawszy z tego, że wojska radzieckie zatrzy­
mały się poza Bielskiem i nie idą naprzód, po­
stanowili zemścić się na Brennej za dokonania 
partyzantów.

20 lutego 1945 roku nadciągnęły wielkie siły 
niemieckie do Brennej i rozpoczęły walkę z par­
tyzantami. Przed przeważającymi stokrotnie fa­

szystami oddział liczący około 300 ludzi musiał 
się cofnąć. Przeważni część partyzantów prze­
darła się przez front niemiecki i połączyła się 
z armią radziecką. W naszej grupie pozostało 
tylko trzech kolegów do pilnowania i obsługi 
ciężko rannego Tarnawy.

Ja z córką przebywałam teraz przeważnie 
ukryta w domu. t

Dnia 22 lutego 1945 i oku oprawcy hitlerowscy, 
złożeni przeważnie z Ukraińców, złapali kilku- 
i astu tutejszych chłopców nie posiadających 
folkslisty i w liczbie 18 (między nimi i 6 jeń­
ców Włochów) wpędzili do dwóch stodół i tam 
żywcem spalili.

Ranny , m.mo strasznych warunków, miał 
się coraz lepiej i byłby na pewno się wyleczył, 
gdyby nie ostatnia głupota i złość ludzka. Dnia 
23 marca 1945 roku wojsko niemieckie otoczyło 
las, gdzie znaidował się bunkier, w którym 
ukrywali się Tarnawa, trzej koledzy oraz brat 
rannego, Józef. Pierścień niemiecki zacieśnił się, 
Józef Tarnawa, chcąc się ratować ucieczką, 
wpadł żywcem w ręce obławy. Partyzanci zaś 
postanowili raczej zginąć, aniżeli się poddać. 
Cofnąwszy się do bunkra, strzelali gęsto i rzu­
cali granaty. Niemcy, widząc że ich żywcem nie 
wezmą, rzucili na bunkier pięść pancerną. Stra­
szny huk wstrząsnął powietrzem. Partyzanci, 
pogruchotani, zostali na poły przysypani ziemią. 
Tak zginęli Józef Paluch, Stefan Lewicki i ran­
ny Franciszek Tarnawa. Był to ostatni wyczyn 
jednego z brenneńskich szpiegów i konfidentów, 
jak również ostatni akt zemsty Niemców.

Dnia 6 kwietnia 1945 roku wojska radzieckie 
wkroczyły do Brennej. Można sobie wyobrazić 
naszą radość. Lecz straty naszych najbliższych 
były tak wielkie, że zamiast łez radości, ogrom­
na rozpacz targała nam dusze. Tylu bliskich, 
przyjaciół i krewnych, którzy walczyli o wol­
ność i jej nie doczekali, już nie żyło. Mv zaś te­
raz prowadziliśmy ich do grobów, gdyż jak już 
przedtem wspomniałam, nie byli dotychczas na­
wet możliwie ziemią przysypani, ani też nie le­
żeli na cmentarzu, tylko ędzieś po wertenach 
i nieużytkach leśnych. Niektórych nawet, jak 
np. ostatnie ofiary — wcale nie pogrzebano.

Brennenski oddział partyzancki po wkroczeniu 
wojsk radzieckich utworzył zaraz miejscowa mi­
licję obywatelską, jak również urząd gminny. 
Nie ustawą! równocześnie w wal’1 ■’ch. gdvż trze­
ba wiedzieć, że front stał przez kilka tygodni 
w Brennej

cdi)
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Przybywa «tale w naszym po­
wiecie amatorów wędkar­
stwa. W ubiegłym roku w sze 
régi PZW i opisały się 15,’ oso 

W- Tak więc obecnie cieszyńskie 
•wio Polskiego Związku Wędkar- 
•kiego liczy 1015 członków.

prowadzi 8 sekcji, w tym 
b erH terenowe: w Strumieniu, Ze- 
”T Vdowicach, Skoczowie i Ustro­
ju oraz 4 przyzakładowe (CELMA, 
l'ukrownia Chybie, FSM Zakład 3 
w Ustroniu oraz Budowlani Sko- 
'zów).
, Bezsprz- »nie najlepszymi wyni- 

moit się wykazać sekcja w 
e^rzydov'lcach, która dzięki ofiar­

ni pracy takich wędkarzy jak 
zada Zaganowie, Małysz, Kroczek, 

'-sak m i inni, należy do najlep­
szych w województwie.

Bobrze pracują także sekcje w 
atrur..ieriy ‘ Ustroniu oraz grupa 
fzzy FSM Zakład i.

Z prowadzonej przez Koło wylę- 
»arni w Ustroniu-Polanie wypusz- 
«nno w roku ubiegłym do potokow 
* rzek górskich 230.988 sztuk pstrą- 
"G* Natomiast ośrodek zarybienio- 

wód iririnnych w Haźlachu wy 
produkował prawie 9 tysięcy kg 
rlin. Wpuszczono do naszych wód 
ponad 1800 ^g karpia, 80 kg 
sazca-, 528 kg lina, 40 kg leszcza 
°Tni 152 kg narybku karasia i 12 

narybku okonia. Ogółem przez­
naczono na zarybienie z fun- 
“'trzy Koła prawie 90 tys. złotych.

Ich pasją

wędkarstwo!

W sumie nasze wody wzbogaciły 
-tę ostatnio o porad 3.500 kg ryb.

Szacunkowo członkowie Cieszyn 
skiego KoU PZW złowili prawie 10 
tys. sztuk ryb o wodze 6.500 kg. 
Średnio zatem na jednego członka 
przypode 36 «ztuk ryb.

Członkowie Kola troszczą się o 
swoje wody. W ub. roku przepro­
wadził. oni 4 Jbiorcwe kontrole, 
w których uczestniczyło 35 strażni­
ków. Najlepiej spisało sie utrat ho­
norowa przy sekcji w Zebrzydowi­
cach. Jej komendant Kiełbasa skon 
trałował nor ad 500 wędkarzy i spo­
rządził 25 doniesień. Wędkarz ten 
od kilku lat zdobywa tytuł „naj 
akfywniejstego strażnika roku”. W 
ramach „Tygodnia Czystości Wóa" 
członkowie Kołn przy współudziale 

tO i SANEPID przeprowadzili 
kontrolę gospodarki ici< kami u 
domach wczasowych i niektórych 
lokalach zbi«n iwego żywienia.

W roku 1973 zorganizowano te 
różnych zawodów, u’ których ucze­
stniczyło 1133 członków, w tym 151

młodzieżowców. Po raz pierwszy 
odbyły się no stawie w Gułdowach 
zawody gruntowe „O Puchar O'rra 
ra Horaka”, nieży jąc“ go, byłupo 
długoletniego prezesa Koła Puchar 
ten, ufundowany przez jego syna 
Henryka, zdobył Józef Brudny. Na 
zawodach w Strum‘en,u triumfe- 
wali Józef Wyleiuch w kategor" 
seniorów i Jan Poły w kategorii 
młodzików. Natomiast w zawodach 
rzwwych Ciejzj/nie nojwiecei 
punktów zdobyli Jerzy Czyi i Bo­
gusław Hajek.

W^dkarzt Koła mogą si« również 
poszczycić pięknymi wynikami w 
pracach społecznych. W ubiegłym 
roku przepracowali łącznie ponad 
6.K00 godzin, wartość1 120 tys. zł. 
Wyróżnić należy wędkarzy z Ze­
brzydowic, Strumienia, Skoczowa i 
Ustronia oraz z Celmy.

Na ostatnim walnym zebraniu 
Koła kilku członków tr: ymalo 
„Odznaki Zasłużonego Wędkarza"'. 
Złote wręczono: Franciszkowi 
Cmielowi, Antoniemu Konstaakie- 
loiczowi i Emilowi Bajdzie, a. srebr 
ne" Bronisławowi Czarnie i Jerze­
mu Czyżowi. Dyptamy imania za 
prace społ< czna ptrz^maji: Sergiyse 
Ruksza, Broniiłcj’ Krzwnowek, 
Władysław Stefek. Fryderyk Kieł­
baso Henryk Banafkiewicr. Jan 
Czech. Kazimierz Czernłkowski i 
sekcja „Budowlani" Skoczów.

PAWEŁ CZUPRYNA

OGŁOSZENIA
DROBNE

M-3, spółdzielcze. komfort (wysoki 
parter) w Cieszynie — zamienię na 
takie samo na I. II lub lii piętrze w 
Wiśle. Oferty kierować do Redakcji 
pod ..Wiała”. g-11485

^OLKSWAGENA 1300, rok prod. Iflflfl 
«przedam. Stan dobry. Wisła, tel.

«4-56. g-11448

Syrenę 104, rok prod. 1»72, Stan 
bardzo dobry — sprzedam. Cieszyn, 
tel. IB-fll, godz. 7—15. g-11457

MOTOCYKL MZ ES-250 — okazyjnie 
sprzedam. Stan dohry. Kępczyński. 
Skoczów. Zmożka 35a, po godz. 17.

______________________ g-11158

MIESZKANIE. 2 pokoje z kuchnią, w 
Cieszynie lub najbliższej okolicy — 
kupię.. Wiadomość: Michał Korna ś, 
Cieszyn. Kalembice nr 2, 18p

ZA OBRAZĘ w dniu 12 marca 1974 r. 
na przystanku PKS Haźlach — pra­
cowników Urzędu Gminnego w Haź­
lachu — ob. ob. Piotra Pupka, Marię 
Orłowską. Irenę Haltof oraz Krystynę 
Hynek — przeprasza: Jan Hliśnl- 
kowaki. zam. Haźlach 340. g-11459

motocykl Jawę S5o — sprzedam. 
jW Chmiel. Gale izów 444, g-11463
®PHZEdam .Inno, Józef Syjud. Sko- 
czów, Ko.cieLna 3. g-11453

PRZEPRASZAM Ob. Alicję Romowicz, 
zam. Skoczów, ul. Targowa 17 ze o- 
brazę. Al*r<  d Romowicz, Skoczów, ul. 
Targowa 17. g-113SS

POŁOWĘ domu wraz z zabudowanla- 
™ gospodarczymi — sprzedam oraz 
Syi i domek starszy z nlem do 1 ha. 
®nllla Sikora. SI oc_6w. Szewczyka 
1 okolo „Kuůnl”). g-11460

WYPOŻYCZAM najnowsze modele. 
hlö»e — kolorowe, sukien ślubnych — 
wieczorowych, peleryny, welony. Ko­
lińska. Bielsko, Megi 14. g-'n7<ł0

°MOC domową z wrzynaniem (e- 
ikr) _ przyjmę. Adam Walach. 

Koztropice SI. row. Bielsko. g-11433 

ce tłĘ- Może być 1 rozbiórki 
Józef Llpert, Cieszyn, Frysztacka 14. 
.________________ _________ g-11461
Kupie młockarnie — ! noże być do re­
montu. Franciszek Cholewa, Usti oń — 
Zawodzie 44. g. nrliso
KUpię 0,30 do 1 ha zijml. Jerzy Fl- 
cha, Clerryn, Kublsza 10. g-il4S6 
M-4. spóldzl tiers komfort, w Ji strzę- 
2J". — zamienię na takie samo lub 
{pnjejsze w Cieszynie. Może być stirt 

ba°wnlcti"o. Janusz Kuklewskl, Fa- 
irzębie Wrzosowa 23, m. S.

g-H4S2

CECH 
RZEMIOSŁ ROŻNYCH 

w CIESZYNIE,

ul. Armii Czerwonej 12 
unieważnia zaświadczenie nr 
MU-451/28/71 7. dnia 15.12. 197 i 
r. wydane przez GUKPPiW 
Oddział w Cieszynie.

51kr 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „JEDNOŚĆ” 
w Cieszynie, ul. Srutarska 28 

PRZYJMIE UCZNIÓW 

do nauki zawodu stolarskiego.
Warunki przyjęcia:

— świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej,

— świadectwo zdrowia
Warunki płacy wg ukłudu zbiorowe go obowiązuigcego 

w spółdzielczości tj.:
I rok nauki — 150 zł
II rok nauki — 320 zł

U i rok nauki — wg kategorii zaszeregowania.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr Spółdzielni Pra­

cy ..Jedność” — Cieszyn, ul. Srutarska 28. 50kr

iliENItS
StOłOMW
JUBILEUSZOWY TURNIEJ

Z okazji 2S-Ucie Olimpii Goleszów 
oabyl się osratnio atrakcyjny tur­
niej tenisa stoloweso. w którym 
oprócz pingponaistow gospodarzy wy­
stąpili także zawodnicy Kb Cieszyn. 
Kuźni, Ustroń. Cukrownika Chybie i 
LZS Haźlach.

Triumfatorem turnieju został Ru­
dolf Szymik r KS Cieszyn. Drulim 
hył Leszek SedUczek r Cukrownik 
Chybie, a trzecim Józef Matuszek z 
LZS Haźlach.

puchar dla najlepszego zawodnika 
Olimpii zdobvl Otton Fober. Sędzią 
głównym zawrdów był łan Clenciala 
z Ustronia. łez)

HI TURNIEJ KLASYFIKACYJNY
W najbliższą niedzielę, 24 marca od­

będzie się w sali Domu Kultury Wal­
cowni w Czechowicach - Dziedzicach 
III kwalifikacyjny turniej w tenisie 
stołowym.

O godz 8.30 edbędą się nie dokoń­
czone gry indywidualne mężczyzn z 
II turnieju klasyfikacyjnego, zaś o 
godz. 10 rozpoczną się pojedynki ko­
biet i mężczyzn Na godz. 15 wyzna­
czono mecze dziewcząt i chłopców u- 
rodzonych w drugiej połowie roku 
1959, natomiast o godz. 16 zmierzą się 
jurdorkl i Juniorzy (rocznik 1956).

Zgłoszenia uczestnictwa przyjmowa­
ne będą w dniu turnieju na pół go­
dziny przed każdą konkurencją, (cz)

o PUCHAR PRZECHODNI 
KS „BESKID"

Ostatnio odbył aię w Skoczowie 
międzysskolny turniej tcnlua stołowe­
go o puchł ir pi zechodni KS „Beskid 
— Skoczów”. W turnieju wzl,‘ły udzi_l 
reprezentacje I szkół. Pierwsze miej­
sce zdobyła po raz drugi Szkoła nr 
1 se Skoczowa, przed Szkołą Podsta­
wową z Ochab i Szkołą nr 3 ze Sko­
czowa.

Prawdziwą rewelacją byli pingpon- 
goici z Ochab. Najlcpezym jednak za­
wodnikiem okazał tlę Andrzej Buch­
te z SP-Ï Skoczów. Zwycięzcy otrzy­
mali piękny puchar przechodni, na­
grody rzeczowe 1 dyplomy pamiąt­
kowe. Turniej organizowany był przez 
działaczy „Beskidu”. (Sb)

1 RADIO W TWOIM SAMOCHODZIE 
fp SKRÖCIIUMIII CI P0DRÖ2

▼ jeżeli montażu odbiornika

mPlIflUIRrf*  Zakupu odbiornika samochodowego 
rnlalHllHliErl oraz fachowej instalacji dokonasz i ■WIIUBBIŁII w placówce usługowej ZURT-u

W CIESZYNIE PRZY UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 30
Informacje na ten temat uzyskasz telefonując pod numer 10-03 Cieszyn.

48kr

Koszy/tarze lll-Hgowego Stężono z Frydku-Mistku przed spotkaniem 
z zespołem cieszyńskim.

Przygraniczne kontakty

■ł okazji Dni Przyjaźni Pol- 
/ sko-Czechosłowackiej go- 
/ ściliśmy w naszym powie­

cie sportowców i działaczy 
z zaprzyjaźnionego z Cieszynem 
Frydku-Mistku. Dnia 13 marca 
byliśmy śuiadkami dwu cieka­
wych spotkań, w których zmie­
rzyli się koszykarze 1 siatkarze z 
Obu miast.

Zespoły zza Olzy przywitał na 
hali sportowej zastępca naczelni­
ka powiatu mgr inż. Gabriel 
Sztwiertnia. Następnie zawodnicy 
wymienili między sobą propor­
czyki i znaczki klubowe.

Pierwsi wyszli ne parkiet ko­
szykarze Slezana (III liga CSRS) 
i KS Cieszyn. Po niezwykle po­
rywającym pojedynku lepszymi 
okazali się goście którzy wygra 
Ii ten mecz w stosunku 79:71, mi­
mo że do nrzerwy przegrywali 
30:43. W zespole gospodarzy naj­
więcej punktów zdobyli: Gociek, 
Purszke i Dudek, zaś w Slezanie 
najcelniej strzelali: Bar, Zencik i 
Kocjan.

Po meczu koszykówki rozpoczął 
się pojedynek naszych siatkarzy z

Walcownią Frydek-Mistek. Po pa­
sjonującej walce wygrali gospoda­
rze 3:2 (11:15, 9:15, 15:7, 15:11,
18:14). W drużynie Walcowni wy­
bijali się: Olszak i Laibert, a w 
zespole Cieszyna: Heglasz, Talik i 
Husarek.

Tego samego dnia odbyto się 
spotkanie przedstawicieli naszycn 
władz sportowych ze swymi kole­
gami z Frydku-Mistku. Ustalono, 
że podobny turniej siatkówki i 
koszykówki odbędzie się we 
wrześniu br. we Frydku-Mistku. 
Ponadto goście zza Dlzy zwiedzi­
li Stadninę Koni w Pruchnej 
oraz miejscowości wypoczynkowe 
naszego powiatu.

Również w Innych miejscowo­
ściach odbyły się imprezy, w któ­
rych uczestniczyły zespoły czecho­
słowackie. I tak w Pogwizdowi« 
tamtejsza Olza zmierzyła się ze 
Slovanem Darków. Mecz piłkarski 
pomiędzy tymi drużynami zakoń­
czył się remisem 1:1 (1:1). Rewan­
żowe spotkanie pomiędzy zespo­
łami odbędzie się 3 sierpnia br w 
ramach 40-lecia istnienia klubu w 
Darkowie. (cx)

Jedna z udanych akcji naszych zawdników /sad koszem goéci. 
Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

Uwaga! Uwaga! Uwaga!

CIESZYŃSKA
FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 

„ZAMPOL” W CIESZYNIE 
OGŁASZA WPISY

DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW DO NAUKI 
ZAWODU

NA ROK 1974/1975

w specjalności!

Ślusarz — tokarz — frezer
Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszynie, 
zaś praktyczna nauka zawodu w Cieszyńskiej 
Fabryce Zamków Błyskawicznych „Zampol” 
w Cieszynie.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego przy CFZB. „Zampol” w Cieszynie 
ul Dzierżyńskiego 9. 49kr

O PUCHAR WISŁY
Przy pięknej, ilonecznej pogodzie 

odbyły się ostatnio na Stożku trady­
cyjne V Zawody Nardarakle „O Pu­
char WUły”. W Imprezie . o«anlzowi - 
nej przez wLl,~L"ld TKKF lrt rtowało 
80 zawodniczek 1 zawodników z Pod­
beskidzia.

Wśród kobijt najlepzzy czaz prze­
jazdu na tre iie -Laloi iu giganta 1 spe­
cjalnego u yr-kPła Marla Szeremeta z 
TKKF Wlała, przed Krystyną Muzkosz 
z Kuźni Ui troń 1 Ewą Sztef< k. Rów­
nież przed rokiem narciarka z Wisły 
wy frałj dwubój wśród pań.

Obronił puchar także Paweł Kem- 
pny a TKKF V..rr , który vygral w 
grupie chłopców go 17 lat, zaś drugim 
był Andrzej Konderla z Cieszyna. W 
pierwszej Jruplr mężczyzn (od 18 do 
33 lat) najlepszym okazał się Józef 
Gomola z cieszyńskiej „Watry” prz d 
swoim kole„ą klubowym Krystianem 
Milerem. Tr~ cią lokatę wywalczył 
starszy brat Pawi. Kempnego — 
Piotr. Wśród mężczyzn w wieku od 
36 do 45 lat triumfował Jerzy Micha- 
llczek z Kuźni Ustroń p zed Rudol­
fem Kubaszczykiem i Fryderykiem 
Podgórskim z cieszyńskiej „Watry”

Najlepszym w oldboyach, podobnie 
Jak t "z__ rokiem, hył Jan Raszka z
TKKF Wisła, przed Eugeniuuem 
Kempnym z ego samego klubu i An­
tonim Wieczorkiem ze Szczyrku.

Impreza na Stożku była dobrze przy­
gotowana i sprawnie przei owadzona. 
Dyplomy, puchary i nagrody ufun­
dowały WKKF Katowice i KK.FÍT 
Cieszyn. - ,

P< obnle Jak w poprzednich latach, 
na Starcie Pucharu Wisły stafięła pra­
wie cała rodzina Eugeniusza Kempne­
go. U hoku ojca startowali synowie 
Piotr 1 Paweł.

NASI NA MEMORIALE 
W ZAKOPANEM

Z powodzeniem walczyli na ostat, 
nim Memoriale Bronisława Czecha | 
Heleny Marusarzówny nari narciarze 
Jan Legierzkl 1 Stanisław Kawulok z 
Koniakowa. Dwukrotny wicemistrz 
E zopi*  juniorów w kombinacji kla­
sycznej Jan Łegierskl był tr~eri na 
mecie biegu na 30 km za Janem Sta- 
szelem : złotym medalistą z ostatnich 
Mistrzostw Świata w Falun Gerar­
dem Grimmerem ■ (NRD).
Dwubój klasyczny zakończył ■ 
zwycięstwem Stanisława Kaw ulok 
przed brązowym Lrevtllsti, z Falun 
SI fanem Hulą i Janem Łegierskini.

(cw

POŻEGNANIE Z ZIMĄ
Na pożegnanie sezonu zimowego od- 

b»c się na Baraniej Górze, w dnuł 
24 mi-rca. mjisov, zawody narciar­
skie. KKFiT w Cieszynie, który Jest 
organizatorem tej topi- r, wyznaewt 
ou.ębne trasy dla seniorów, młoda- 
ków. juniorów i seniorek oraz old­
boyów.

Zbiórka wszystkich dhętnych do 
wzięcia 1 oztału w tym karnawale na 
śnlc»u o godz. 10 przed ich ml™iem 
Pr-;y«łu > O godz. It pierwsi amato­
rzy białego szaleństwa wyruszą na 
trasę.

Dla najlepszych przygotowano pro­
porczyki i dyplomy oraz pamiątkowe 
pi chary przechodnie. (cz)

DOBRA WSPÓŁPRACA
W ramach współpracy pomiędzy 

u-.trc.irklm Tarta) lem a Zasadniczą 
Szkolą Leśną, nad którą zakład ten 
sprawuje opiekę, rozegrano atrakcyj­
ny turniej w tenisie stołowym. Ry­
walizacji . akończyła się rw; cięstwem 
pracowników Tartaku. Najwięcej 
punktów zgromadzili: Jan Jaszow- 
ski, Gustaw Duo« Tadeusz Cieilar 1 
Andrzej SongaJIlo. Turniej indvw. 
dualny zakończył się bezapelncvmym 
zwycięstwem brygadzisty Gustawa 
Dudy.

W maju dojdzie do ponownej pró­
by siły, ale t n razem na strzelnicy 
sportowej w Dobce, gdzie odbędą się 
zawody strzeleckie z kbks.

Uczniowie Za«adnlcz. | Szkoły Łe- 
i*nej  będą mogli również w przyszlo- 
ci korzystać z obiektów sportowych 

Tartaku, które obecnie są w budo­
wla. (cz)

Puchar Polski
W pierwszej koleje« spotkań 

o Puchar Polski, zanotowaliśmy 
szereg niespodzianek. O najwięk 
szą potłGfali się piłkarze Orła 
Zabłocie, którzy wygrali z lide­
rem klasy A ŁZS Łęką 2:0 oraz 
Błyskawicy Drogomyśl, którzy 
pokonali Cukrownika Chybie

Sensację J< sł także porażka 
ŁZS Kaczyce z C-klasowym ŁZS 
Pierśolec 2:3.

W pozostałych spotkaniach pu 
charowych padły następujące 
wyniki: Olimpia Goleszów — 
KS Cieszyn 0:4, ŁZS Ochaby — 
I ZS Nieroila Im ‘1.8, LZS Pruch­
na — Wisła Strumień 3 *1,  Olza 
Poi wl/dów — Spójnia Ma*  kle- 
wiec 3: i, ŁZS Puńców — Beskid 
Skoczów 1*8  Rezultatu meczu 
pomiędzy ŁZS Kosakowlce a 
Kuźnię Ustroń nikt z działaczy 
Kuźni ni« mógł nam podać...

Dnia 24 marca o godz. 1S 
spotkają się: Błyskawica Drogo­
myśl ze zwycięzcą meczu ŁZS 
Wola — ŁZS Bojszowy, ŁZS Nie 
rodzim z KS Clesryn. Orzeł Za­
błoci« ze zwycięzca pojedynku 
ŁZS Stara Wieź — GKS Pnió- 
wek, ŁZS Pruchna z OIu^ Po­
gwizdów, Beskid Skoczów ze 
zwycięzcą meczu ŁZS WLJ 
Wielka — ŁZS Piasek 1 ŁZS 
Plerścieo z Walcownią LJechowi 
ce. (<■)

ZIEMI CIESZYF^SICZJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje aię we wtorki. WYDAWCA: MW „Praaa — Książka — Ruch’4 Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, <0-<*8  Katowice.
RWS „Prasa — Książka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liabknechta 22, 48-083 Kato wice. REDAGUJE: zespół w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (reaaKtor naczeinyi. 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KOPOCZEK, Jadwiga LACHOWNA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10, 43-400 Cieszyn- TELEFONY: 13-32, 18-93. teleks, wsjw 
GŁOS Pb. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajową dla czytelników Indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do Ania 10 każdego miesiąca, poprze­
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ka — Ruch**.  Pozostałe, mające siedzibą na wsi lub w innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. 
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Piętnastoletni paw wyhodowany przez Tadeusza Bqczka. 9 Pot.: Tadeusz Kopaczek,

MIŁOŚNIK 
zwierzęcego świata

Mieszkaniec Pogwizdowa, 
Tadensz Bączek jest wielkim 
miłośnikiem zwierząt oraz 
egzotycznych odmian ptac­
twa. Od 15 lat hoduje m. In. 
dorodne okazy pawi.

Obecnie „mieszkaii ” w o- 
grodzie Tadeusza Bączka 
dwa pawie: jeden licz r już 
15 lat, .drugi jest młodszy i 
ma dopiero 5 lat. Niedawno

tragicznie zginęła pawica 
która w czasie lotu zawadzi­
ła o przewody sieci elek­
trycznej.

Innymi egzotycznymi e- 
gzemplarzami fauny sa au­
stralijskie bażanty, które od 
naszych rodzimych różnią sie 
nieco wielkością, natomiast 
bardzo — szczególnie kogu­
ty — upierzeniem.

Wyczuwając widocznie 
wielka słabość gospodarzy do 
świata zwierzęcego, jeszcze 
jesienia ub .roku do ogrodu 
Tadeusza Baczka zachodziły 
sarny, którym obecność czło­
wieka wcale nie przeszka­
dzała.

Svstematycznie też Tadeusz 
Taczek ozdabia ogród przed 
domem efektownymi elemen 
tami dekoracyjnymi oraz 
wzbogać- hodowle drzew, 
krzewów i kwiatów o nowe 
i egzotyczne odmiany flory.

(tk)

BAZA REKREACYJNA 
spółdzielców

Na trasie Stary Gron — 
ełę-z Salmopolska znaj­

duje sie stara budowla gó­
ralska. dostosowana do po­
trzeb rekreacyjnych a będą­
cą własnością PSS w Skoczo­
wie — Ustroniu. Mimo że do 
pełnego sezonu turystyczne­
go jeszcze daleko, już pierw­
si wycieczkowicze zaczynają 
wykorzystywać obiekt.

Funkcje gospodarza schro­
niska pełni znany działacz 
turystyczny. Klemens Koż- 
biał. pracownik WSS ..Kon­
sum Robotniczy” w Cieszy­
nie. (JO)

ZŁOTE 
gody

W dniu 2 marca złoty jubi­
leusz 50-lecia pożycia mał­
żeńskiego obchodzili Helena 
1 Jan Gluzowie z Cisownicy. 
73-letni Jan Gluza, pocho­
dzący z Żywiecczyzny, pra­
cował przez długie lata w 
hucie trzynieckiej, a potem 
w Cementowni „Goleszów”. 
Jego żona Helena, również 
urodzona w 1901 roku, jest 
gospodynią domową.

Jubilaci W3 chowali 5 sy­
nów i 4 córki oraz doczekali 
sie 24 wnuków i 8 prawnu­
ków. (cz)

OBRAZY WYCHOWANKÓW IÛZÏA GOLCA

wędruję
Na ręce dyrektora Szkoły 

Podsti. 'o vej nr 8 w So >o 
mrr Józefa Golca, który jest 
Cieszynlakiem, wniynjl > pismo 
Minisien wi Jświaty i Wycho­
wań ., w którym między in­
nymi ezy* ”my:

,,W uznaniu dotychczasowych 
osiągnięć Waszej szkoły w 
dziedzinie amatorskiej twórczo­
ści plastycznej uczniów uprzej­
mie prosimy o umożliwienie 
prezentacji prao plastycznych 

w świat
Waszej młodzieży w formie 
wystawy objazdowej organizo­
wanej przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w pol- 
sklcn -mbasadach na wszyst- 
11er kontynentach.”

Serdecznie gratulujmy za­
równo dzieciom looockir tak 
wielkiego wyróżnienia jak i dy 
rektorowi szkoły, który swym 
zaangażowaniem 1 pasją dzle, i- 
nla walnie przyczynił się do 
sukcesu- IX)

Z UKOSA
SKRYTKI BEZ NUMERÓW
W Urzędzie Pocztowym w 

Skoczowie nrzeprowadzono 
kilka miesięcy temu malowa­
nie wnętrz. Prz? okazji norr - 
lowano także krytkl poczto­
we, ale zanomnlano je ponu­
merować, a cza', leci.

SPECIAI.NOßC ZAKJ.ADU

Rnstauracia „Beskid” w 
Ustronni. znana na ogół z d( - 
brych potraw, chlub' lę zakła­
dowa specjalnością, l.tórą jest 
nasz po. selwy, cieszyński 
„krupnlok”.

Niestety krupnlok ich pro 
dukcjl jest po prostu... bez 
smaku. Gdz.e _ się podziały 
przypri w gdzie kasza, tzw. 
„poranka”?

A może to wina receptury, 
którą zwykli za il inlają się 
producenci potraw, sorawla. że 
krupnlok „besk.dzkl" prze­
istoczył się w coś z”oła inne- 
ei ? (O-dl)

WOLNO, CZY NIE WOLNO?

Niektórzy mieszkańcy Ustro­
nia upodobali sobie urządzanie 
śmietnika przy ul Parkowej, 
tuż przy Wiśle. Jest to tym 
dziwniejsze, że umieszczona na 
widocznym miejscu tablica za­
kazuje wywozu 1 składowania 
śmieci. Stoi to w wyraźnej 
sprzeczności z samą nazwą uli­
cy, która winna być czysta 1 
swolą estetyką cieszyć oko 
przechodniów.

Jesteśmy przekonani, że mie­
szkańcy ulicy Parkowej doło­
żą starań, by na< bliższe otoc: e- 
nie, w którym żyją na co dzień. 
b\ iO schludni i piękne.

(sb.)

PIZ1OMO: t. dzienne lub 
elektryczne, 8. węf1' rskie mo­
rze, ». hulanka — bachanalia, 
10. jeden 1 dwa zera, 11. kąśli­
wy jW id, 15. wljcej niż niepo­
rządek, 16. zbocze, 18. panuje 
tm sza h, 1». mj B drugą. 2«. 
iiłyuie w zyiacl 21. rybie JĄ- 
a, « ezterv kółka. 46. działa 

na n ego ksl łyc, 29. szyb! ta­
niec kUbańsh. 10. morderca na 
etacie, Sit. zdobi. 33. zbrojny 
spisek, rozruchy, bunt, 34. je- 
dl „i kontynentów

PIONOWO: 1. zespół czterech, 
2. ojczyzna Hamleta. 3. psia ra­
sa, 4. rzeka w Hiszpanii, 5. 
styl v XVII — , 6. popularny 
serial telewiz |ny, 11. mieszka­
niec Tracjl. 13 kompletnie zruj 
nowiny, 14. leur. 17. vrto„ią a 
rzece, 18. wierzba, 22. mężczyz­
na wolnego stanu. 23. np. wy­
kładów. li operacyjna. 25. 
metoda postępowania. 27. osioł­
kowi w żłoby dano. Z8. szatan, 
diabeł, 50. strągą-. 31. ooczy- 
wa na nim konstrukcja dachu.

Rozwiązania należy nadsyłać 
włącznie na kartkach poczto­

wych do dnia 22 marca br. (de­
cyduje data templa pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
Glosu Ziemi Cieszyński! J. Men­
nicza 10, 43-400 Cieszvn.

Pamiędzy Czytelników, kt 
rzy w wyznaczanym t< .minie 
nadaślą pra—idłowe rozwląza-

nia. TOłljsuiemy nagrody 
ksląikowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NI MERU 10 (827)

POZIOMO: komar, tarok, si­
kora kokota, nauka, denat, 
marka, kij, Aldonka. kojot, 
krzew. Tatar, Sodom;, urgens, 
derka, skecz.

PIONOWO: korono, banan, 
barka, Moskwa, witeź, Itaka, 
Arkadia, kijanka, temat, ma­
zak. kolos, sedno, ozorek, ro­
gacz, tarka, rurka.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki ' nr 9 (926) nagród.' 
książkowe wylosowali : Emil 
Szarowski : Cieszyna oraz 
Franciszek Żyła z Mnis/twa.

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z nr M (927) nagro­
dy książkowe wylosowali: 
Aniela Brak z Cieszyna oraz 
Maria Zabystrzan z Dębowca.

Nagrody wysyłamy pocztą.

PRZYBYŁ DO OLIWIĆ 
skądś z północy. NU 
przyznawał się do tego, 
ale jego przeciągła,

dziwnie i piewna mowę
świadczyła, że wychował sie 
gdziei w okolicach Wilna 
ci y Kowna. Nazywano go 
Kurlandc; k<ew. Szybko zna 
lazł wspólny łezyk z miej­
scową ludnością. Wkrótce u- 
ważano go tu zc człowieka 
niezastąpionego, jako że po 
trafił z równym powadze­
ni m zmajstrować najbar­
dziej tajemny zamek do 
drzwi, jak też otworzyć bez 
klucza intymny sekretnik z 
dziesiątkiem tajnych szuflad 
lub inny zakonspirowany 
schowek domowy.

Nikt właściwie nie wie­
dział, czym się on zajmuje. 
Był ni< wątpliwie mistrzem 
jakiegoś rzemiosła, ale nie 
należał do żadnego cechu,. 
Przysłowiowe szydło wyszło 
z worka dopiero wtedy, gdy 
Szwedzi napadli na nas- 
kraj, a zbrojne zagony gen 
Manheima z obozu pod Ko­
złowym raz po raz myszko­
wały w niezbyt przyjaznych 
zamiarach pod nurami mia­
sta. Tva całe dni i noce zamy- 
kał się wtedy w st"Osm war­
sztacie przy ul. Krupniczej 
'dzisiejsza Ormowców), a 
drzwi wczesnym rankit m 
otwierał tylko stróżowi miej­
skiemu. Zanim wójt i rajto- 
wie miejscy przystąpili Jo 
swych zajęć, wręczał mu ca­
łe narecze muszkietów, pi­
stoletów i innej broni pal­
nej. Pachołek, przeklina jąc 
u dud u ruszniki rża, który 
sprawiał mu tyle kłopotów, 
niósł te piekielne maszyny

Interesujące podanie

TWÓRCA „CIESZYNEK”

B
ratnie pismo powiatowe „nowiny gli­
wickie” pub.ikujc od roku cykl „ŚWIAT 
GLIWICKICH LEGEND”, w którym przed­
stawia najbardziej znane pod;,nia swego terenn. 
Jako BI ukazało się podanie „TWÖRCA „CIESZY­
NEK”, które — jak sądzimy — zainteresuje rów­

nież naszych Czytelników.
Kustosz Muzenm Miejskiego w Cieszynie mgr 

Witold IWANEK wyraził opinię, że podanie zawie­
ra sporą dozę prawdziwych informacji, a jego boha­
ter jest tym, który wprowadził do „cieszynek” za­
mek tzw. kurlandzki.

REDAKCJA

na ratusz, wiedząc, że przy­
dadzą się one w spodziewa­
nej rozpmwie ze Szwedami, 
którzy stale zagrażali mia­
stu.

Mieszkańcy Gliwic — lu­
dzie na ogół spokojni i bar­
dziej ibeznani z handli m niż 
z lakąkolwiek bronią — w 
obliczu grożącego im niebez­
pieczeństwa chętnie zaopa- 
‘rywali się w te strzelby, a 
! bywało, że ich ogniem i hu­
kiem przepędzali spod mu- 
r6w zbyt rozzuchwalonych 
'pjtarów.

W późniejszym okresie gli­
wicki rusznikarz przeniósł 
się do Cieszyna, gdzie ponoć 
mieszkała jego siostra. Tam 
też w oełnt zasłynął jako 

• ytrawny mistrz, zdobiący 
loża i kolby swych strzelb 
masą perłowa i kością sło­
niową.

Szczególną popularnością 
cieszyły się wśród licznych 
nabywców jego strzelby ma­
łokalibrowe, używani do po­
lowań na ptactwo. W porów­
naniu z innymi odznaczały 
się one specjalnym zamkiem 
kołowym, tzw. hurlandzkim. 
Nazywane „cieszynkami" by­
ły prawie przez 3 wieki 
wielce pokupnym artykułem 
handlowym.

Wyroby mistrza rusznikor- 
skiei sztuki stanowią dziś 
cen”‘ eksponaty wielu re­
prezentacyjnych muzeów. 
Znaleźć je można w War­
szawie, Krakowie i Pszczy­
nie, a nawet w Budapeszcie, 
Pradze, Wiedniu i w Dreź­
nie. Nie wszyscy chyba jed­
nak wiedzą, że te piękne ca­
cuszka ru iznikarskiego rze­
miosła wywodzą swój rodo­
wód znad naszej Kłodnicy.

Zamieszczamy kolejne archiwalne zdjęcia starej Wisły. 
U góry restauracja „Fojtula" oraz jej najbliższe sqsiedi 
two według stanu z lat po pierwszej wojnie światowej. 
9 Poniżej: okolice dworca kolejowego w Wiśle-Centrum 
z lat trzydziestych obecnego wieku. 9 Kolejną partię 
archiwalnych widoków udostępnili nam Robert Kuboczk- 
z Wisły i Leon Marczyk z Cieszyna. Serdecznie dzięku­

jemy! 9 Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.

9. Z CYGÓNYM 
DO KRAKOWA

", ERAZ 
' WIYM

WÔM OPO- 
o sebie, moi

prawdziwe zdarzyni z 
wojska, jak żech słu-

żił w czwortym pułku strzel-
có< ■ podhalańskich. Jeszcze 
žije kvpym ludzlch, co mie 
pamiyntajóm. Nó, takich był 
zafulany jako baji dziśka, 
niech tego plutónowego do- 
stoł.

Łożyniłech sie, powołali 
mie na przeszkolyni, na sześć 
tydnich, a żech już mioł ką­
sek ziymie, tóżech napisoł na 
kómyndo wojskowe do Cie­
szyna, coby mi odroczili na 
zimym. Dobrzi tam byli lu­
dzie i odłożyli mi to na je- 
■iyń.

r arr lyncym, żech rukowoł 
z kóńcym października. Już 
mie tam na maniebry me 
brali, bo już było po manie- 
trach, zustołech w kasar- 
riach. A słóżił tam cygón 
przi wojsku, pisoł sie Jano 
Bałasz. I tyn cygón zde„yn- 
terowoł, chycili go w Gór­
ka h u §lćoczowa. zawrzili 
go w garnizonowym hareś- 
cie w Cieszinie. Tam na zad­
ku my to nazywali sztwor- 
ty betalijón.

Naroz przlszeł do mie na 
izlyir słożbowy, pado:_

— Plutónowy Rucki, do 
kancelaryje!

Ubrołech sie pięknie, kie 
tam cosi ody mie władza 
chce, wypucowołech bóty, 
bagnet, knefliczki. Wlezym, 
siedzi tam dowódca pólku, 
wszyccy majorowie, nasz do­
wódca kómpanije kapitan 
Prokopowicz, strzeliłech bó- 
tnmi, jedno, drugi.

— Ńa rozkaz, panie do­
wódco półkul

Był też tam sierżant Wali- 
ca z Wieliczki.

— Plutónowr Rucki 1 sier­
żant Walica, jutro rano od­
prowadzicie tego cygóna tym 
a tym pii iągvm. z Bobrówki 
na Mónte ł upi do Krakowa. 
Dostaniecie lewolwery, o tej 
a o tej godzinie się zgłosicia 
tu w kancelaryji.

— Rozkaz, panie pułkowni- 
ku

Poszli my. Ni korytarzu sa 
rjłóm tóm sprawym okulu- 
jymy jako co, z tym sier- 
żantym, ón pado:

— Wiysz co, Paweł — bo 
my sie dobrze znali — sko- 
rziszczymy na tym. Dziska je 
piątek, jutro sobota, j ttro e 
tym cygónym wyjadymy, 
potym je niedziela, dziyń 
wolny, w poniedziałek mó- 
my Wszyckich Swiyntych, 
we wtorek Dziyń Zaduszny, 
we wojsku nie ćwiczóm, toż 
se bydymy mógli obejrzić 
Kraków, k ipalniym we Wie­
liczce. Nó i co ty na to?

— Bardzo by mi sie to, pa­
nie sierżancie, podobało.

Nó i zakulimy -tego cy*;óna  
do kajdanek, posadzili na 
Bobrówce do pociągu, poje- 
cbalimy. Browniki mv miej 
po sześć strzałów, zabezpie- 
czóne, zimowy stró’, pła. z 
cze. jeszcze owijacze były 
wtedy...

Oddali my go na Mónte 
Łupi jeszcze w aobotym, po­
tym my mieli u acać. Nó i 
ukozoł mi tyn Walica Su- 
kiynnii e, byli my na Kop­
ru Kościuszki, w jaskini 
smoka, pomnik Póniatow- 
skigo n.i ukozoł. nó kary 
r ny co

Przi tych' Sukiennicach my 
tez wlyżli do jednej- kari z- 
my, cośi my zjedli, szikownie 
wypili. Potym sierżant po- 
wiado:

— Teraz poji dymy do Wie­
liczki, tam Iziepro uwidzisz 
ptekne rzeczy!

PAWE4: RUCKI
OPRACOWAŁ: ROBERT DANEL

Ale zie mi spór ulało 
Wszyckich Swiynty n, Dziyń 
Zaduszny, na dyc też móm 
rodzinvm na kierchowie, ma­
rnym, powiadóm:

— Wiyeie co, panie sier­
żancie, chc>ołbych spyndzić 
tych Vszvckieh Swiyntych. 
t-r Zoduszk dóm*.  na i myn- 
tarzu

— Nó, jak tam mosz kogosi 
z bliski rodziny, to ńi móm 
nic przeciwko tymu.

Pożegnali my sie, un iwo- 
jóm cestóm, a' jo swojóm. 
Slednyłech n; masz, -nym, 
przijechołech do Dziedzic. 
Połaczynio jeszcze ni Cifc- 
jzir nie było wlozech i j na 
dworzec herbatym wypić, bo 
było cbłódno, jako to na je- 
siyń. Wlezym, dziwóm sie, 
kan tam ta knajpa, dziwóm 
sia — kolega z wojska co 
był na szkole podoficyrskij, 
jé kelnerzym.- Wroz my byli 
kapral mi

— Skylś tu, Paweł?
— Taie a tak. A ty co tu 

robisz?
— Jo jut tu przed woj- 

skym kelnerowoł, a teraz 
zaś. Napijesz sie eo ciepłe­
go?

— Na wypiłbych cosi. Her­
batym.

— Tóz siednij se.
Ludzich ,„e było, slednył 

se kole mie. Od słowa do 

słowa, kozoł cosi ostrzejsn- 
go. Wyciągnółech pinióndze 
z kapsy, chcym płacić, ale un 
pado:

— Nic podobnego, jo tu 
kelnyrzym, tyś tu je goś- 
cim.

I tak roz, po drugi, roz, po 
arut.1, prziszła ku nóm tako 
frelka, mstolatka, jako to 
dziśka nazywajóm, fajniut- 
ko, młodziutko, zgrabniutko, 
pyto sie:

— Proszę państwa, o jakim 
czasie odjeżdżo pociąg do 
Warszawy?

Tyn kolega mi nadeptnół 
na bot, prawi:

— O szustej rano.
Zdziwiła sie, pado:
— To niemożliwe, tu prze- 

ca pociągi czynsto, gynsto 
jeżdżóm.

Un zaś:
— Przeca tyn plutónowy 

też jadzie do Warszawy, a 
mo dzirpro poi iąg o szustej 
rano. Musicie tu nocować.

I zażartowoł:
— Nie zaszkodzi, jak sie 

freliczka prześpi z wojsko­
wym.

Ta sie ogrómnie obraziła:
— Czy ja jestem ulicznica? 

Ladacznica?! Czy ja jestem 
taka - owaka?! Wolym szpa- 
cerować na perónie niż spać 
z wojskowym!

Przepraszali mv jóm. ale 
jyny odburkowała, posrła. 
szpacyruje. Ale za jakisi 

czai, sie prziczepiła do nas 
drugi roz.

_ Czy można usiąscT
— Proszym bardzo.
Tyn zaś iturzo do ml*  łok- 

clym, pad .;
— Z plutónowym sio wom 

dobrze pojedzie.
A fa.
— Nie pleć pan tu głupstw, 

postaw pan lepiej ćwiartkęl
— Tu sie pije na kielisz­

ki.
— Nó to trzi kielis ki.
Wypili my, freliczka sta­

wie drugóm kolejkym Po­
stawił kelner, postawił jo, 
ale po ..ie pinlyndzych nie 
chcóm. Jak już bvło _x> pół- 
'’oey już my by” wszyscy 
dobrz ■ pod gazem, trzebi >y- 
ło zamykać khajpym, kelner 
pado:

— Spać! Bydziecie spać ra- 
zym, czi ni?

Ależ bróń Boże, óna by- 
dzie spać osobno.

Tyn kolegi mie prowadził 
korytarzym, odewrził dżwiy- 
rze, pamiynrym, doł mi po­
kuj numer sześć.

— Tu mosz łóżko, wieszok 
na ubrani, dzwónek, światło. 
Dobranoc. Aha, a tu mosz 
klucz, zamkni sie.

Posłóchóm.
— Pani tu b”dzl spać, p!u- 

lónowy je za ścianóm, może­
cie sie a ji ->rzez śAńnym do­
mówić. Dobranoc, freliczko.

— Dobranoc.
Sciągnyłych bó( y, ov> .jaczi 

żech już nie odwijoł, be by­
ło krótko do rana, płaszcz 
zech se zawiesił z lewolwe- 
rym, z notes řm na wieszok, 
czojilym-rogaty wkym też. 
położiłech sie pod kołdrym, 
ale ni mógech usnóć. Tak se 
myślim: „Aleeh zabaczowoł! 
Pocyganiłech że chcym być 
na Wszyckich Swiyntych d6- 

mz na grobie mamy, a jo 
tu tak zapił. Jeszcze mie 
Pónbóczek ze to skórze...”

I ‘ ko to powiadajóm: 
„Nie wywołuj wilka z łasa, 
b sóm wyndzie”. Tak sie 
też stało. eżim se tak na 
cbwilym cichućko, za chwi- 
lym C2 jym jakisi samyry 
w sąsiednim pokoju. Myślim 
se: „Aha, cylnyr jóm tu za- 
dyrżoł, isto jóm chce wyko­
rzystać. A żeby też to jyny 
nie było na mie! Žeby jyny 
jo nią był potym tym mi­
nistryni spraw wewnętrz­
nych!”

Wstołech po cichućku, mio- 
łech baterkyrr, poświ? nm, a 
ti óna stoi w moim pokoju. 
A prztcytn ^żwiyrze były 
zamknióne! Ale z pokoju do 
pokoiu były dżwiyrze. Pyto 
sie mie:

— Czymu pan nia śpi?
— Bo ni mogym w podru­

ží spać.
— -To też ni mogym. A za­

uważyłam, żi z pańskiego 
pokoju do mojego pokoju są 
drzwi, więc zobaczyłam, czy 
mi coś ze jtr >ny pana me 
grozi. Niech mi pan przi- 
rzeknie, że mi pan da spo- 
kuj.

Przlrzi knyłech ji to, pa- 
eom:

— Może pani spokojnie 
spać.

Wlozech pod koc, drzymka 
m e zaczvna brać, zaś sły- 
szim, ze sie tam w jeji po­
koju cosi robi. Myślim: 
„Aha, kylnyr już je isto przi 
ni”. Bierym baterkym, idym 
tam, nacisnyłech na szalter, 
zrobiło sie światło, dziwóm 
sie ni masa žodnego. Szu- 
kóm za szafot w szafie — 
ni masz. Uwidziołech, że le- 

żi — gymbóm do ściany. Jak 
mie uwidziała, siyngia pod 
zogłowek, wyciągła brownik, 
mierzi do mie.

— Rynce do góry!
Cóżech miół zrobić? Brow- 

nik żech mioł. ale we swo­
im pokoju, w płaszczu. Łod- 
skocziłech ze trzi kroki od ni, 
ale lepi bych zrobił, żi bych 
poroz doskoczil, zaroz chole- 
rym zadusił.

— Rynce do góry!
fózech podmos rynce do 

góry, a ta sie przibliżo. Już 
je z brownikym przed sa­
mymi piersiami

— Co pani chce?
— Piniyndzych.
— Ni móm piniyndzy.
— Ale przeca pan chcioł 

płacić, a kelnyr nie chcioł, 
boście sóm isto kolegami. 
Tak pan piniądze mo. Niech 
mi pan oddo!

— Móm tylko przy sebie 
piyndziesiąt sześć złotych.

— Ile pan mo, niech pan 
do, inaczi pana rozwalym.

— Móm piniądze, ale u se­
bie, w płaszczu.

Miyrze do mie i kludzi mie 
do mojij izby.

— Niech se pani weżnie 
suma, bo jo trzimóm rynce 
do góry.

— Jednóm rynkym pan 
dyrżi, a drugóm niech pan 
dostanie piniądze.

Tak-ech zrobił, ale za­
miast po piniądze. chyciłech 
zu bróń. Tóm rynkóm, co 
zech trzimoł w górze, ude- 
rziłech w jej brownik, od- 
skocziłoch trzi kroki:

— Rynce do góry!
Freliczka pięknie podniy- 

sła rynce, tak jóm trzi- 
miym.,.

I nie wiym. co by sie dali 
stało, dybych sie nie obudził. 
Bo sie mi to wszycko śniło.
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PRZED SEZONEM WCZASOWO-TURYSTYCZNYM

Każdy gość bodzie mie widzianv!
Polsce Przyspszają tempo
SSij produkcji „Fiata 126p

drugi Skoczów

(CIĄG DALSZY NA STR. F,

Atrakcyjny konkurs

dla młodzieży
(tk)

(CIĄG DALSZY NA STB. 1)

LUDOWEJ

osiedlem 
zaplecze 

m nw że

przebywa- 
ie delega- 

ch okrę- 
w Ni s- 
Demo-

P-

Druqi od lewti Hans 'Weis 
Rawicki —. wicekurator 

ttepca kuratora

zechclel1 znów przyjechać. . 
wcze-miej przygotowują ple­
ny. Ich realiz cjt 
wiście sprawa 
wszystkich zai 
czyli handlu, 
stytucji or 
turystyc

TYGODNIK > NAKŁAD 25.067 EGZ, • CENA 1 ZŁ

Nominacja 
Tadeusza Pyki
Premier Piotr Jaroszewicz 

mianował Inł. dr hab Ta­
deusza Fyką pierwszym za­
stępcą pn ewednicsąceeo Ko­
misji Planowania prsy Ra- 
firte Ministrów.

Tideusz Pytka, dotychcza­
sowy II sekretarz KW PZPR 
w Katowicach, jest poslem 
Ziemi Cieszyńskiej na Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. (c)

wyraziło sil podwoił , pobo- 
róv > 300 zł miesięcznie.

7 informacji wynik« rów­
nież, że Eugenmsz Kędzior 
»trzy ma kiżyczkę w wy » 
kości 10 -15 tys. zl na remont 
domu mieszkalnego. Połowa 
tej 1 woty zostanie umorzona.

(g)

W związku z sytuacją, w 
jakiej łnalazła sią rodził i 
Eugeniusza Keó. lora po uro­
dzinach trojaczków '"'yrekcja 
Okręgowa Polski i Kolei 
Państwowych w Ka, /Wicach 
przyznała o.*"u  maluchów za­
pomogą pieńieżn j i u»' ri si­
ną w kwocii 13.T4Í zł oraz 
awansowała go, co również

micznego amochodu popu­
larnego od igraj., zobowi«' a- 
nia zaióg, podłęte^dla ucz- 
czenia 
Polski 

Dziś 
wić 
Kuźni

DOKP w Katowicach 
rodzin e trojaczków

Wiosna zameldowała się 

punktualnie!

unkowo niedawno od- 
dgfio do użytki osiedle przy 

licy Targowej, w którym 
zamieszkało 350 rodzin.

Wykonawca — Kombinat 
Budownictwa Ogólnego w 
Bielsku — nie pozostawił po 
sobie, niestety, najlepszego 
porządku. Nk w "konał po­
nadto elewacji budynków nr 
5 i 6, wskutek czego ciągle 
.rszcze straszą one rusztowa­
niami.

. ir eszkańeom zali ż'. by 
ich osiedle miało estetyczny 
wyrląd Be® wzglrlu wląe 
na to, kiedy kombinat do­
pełni obowią.-ku, po tanowi- 
11 upiększyć ter" držav ka­
mi, ozdobnymi krzewami 1

jubMbuszu XXX-lecia 
Ludów ej.
pragniemy przedsta- 

zał< - skoczowskiej 
— Zakładu nr 4 Fa-

Przy współudziale Redakcji „CIOSF

W ramach 
działalności, 
zbliżających 
ninowskich, 
wiatowy TPPP postanowił 
macznit rozszerzvč akcją wy 
miany listów z młodzieżą ra­
dziecką, ogłaazaiąc w związ­
ku z tym konkurs pn. „Pe- 
zdi »wienł - dla przyticioł’"

Jak już in fon rov aliśmy, 
warunkiem uczestnictwa w 
konk irsie jer1 wystosowanie 
do nieznanego rówieśnika w 
Związku Radzieckim lii tu. 
Organizatorzy nie ogranicza­
ją jego tematyki, można więc 
pluć zarówno c sobie, wah o

modernizacja dróg

W dniu 15 bm. odbyło się 
wyjuzoowe ppsieaze u 
E> z-kut-.wy Komin tu 

Powiatowego PZPR zwołane 
tym razem w Sk. -o-vie. Kie 
rowůctwj Volewódzkiego
Z irzadn Dió t P-sblicrnyc z 
Ketowic zapoznało członków 
Egzekutywy z postk »em pro­
wadzonego na terenie oowia- 
tu budownictwa drogowego, 
a następnie d >kc nano wizji 
lokalnej obwodu -y miasta 
Skoczowa 1 prowadzonych na 
tym terenie głć” aych prac 
ćnogcwych. u.nów>en.a oóko- 
mny :h spostrzeżeń i spraw 
związanych z upór*,  ikow ■ 
niem terenów przyległych do 
obwodnicy doki nano w sie­
dzibie Uizydu Miejskiego.

CIĄG PALSZY NA STB. 1)
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oto» £ Hg/fe, dr Zdzisław 
ifgiut (Jeb« - ra­
tusz Kopaczek.

I AK POINFORMOWANA prasa codzienna, pod­
jęte zostały decyzje o przyspieszeniu tempa 
rozwoju produkcji małolitrażowego samochodu 
„fiat f26p". Bielsko-bialski kombinat Fabryki Sa­

mochodów Małolitrażowych, w skład którego wcho­
dzę także 4 zakłady przemysłowe naszego regionu, 
do roku 1980 ma produkować 200.000 tych popu­
larnych samochodów rocznie, co oznacza zwiększe­
nie dotychczasowych zadań o 33 proc.

Już w tym roku FSM o- 
puści 10 do 12 tys. sztuk sa­
mochodów, którymi zaintere­
sowanie spoleei nctwa wzra­
sta coraz nardzie 

Niepoślednią rolą w przy­
spieszeniu tempa produkcji 
tego nowoczesnego i ekono-

Delegacja władz oświatowych z Halle 
przebywała w naszym regionie

kurator 
icc'nego Hans We; 
ego zastępca Hri- 
zwiedzili miasto 1 

a także niektóre o- 
ý zdolne. /

a dłużej de’egacja zatrnr- 
n ała sią w Szkole Podstawo-

r i :azy rał- temperaturą po­
wieli’i wynoszącą 22 sto­
pnie!

Niestety, był to tylko je­
den dzień złudnego ciepła. 
Już bowiem w piątek empe- 
ratura uległa dość raptowne­
mu obniżeniu. Jednego mo­
żemy być pewni: zima (oo 
to za zima?!) zakończyła swe 
„panowanie”. Ino patrzeć, a 
zazielenią nią dr ewa i kr:e- 
wy Lada dzień zakwitną 
magnolia, natomiast przekwi­
tło już wilcze łyko, które 
jest podobno najlcpozy-n sy­
gnał. m nadchodzącej wiojny

(tk)

wej nr S ..r Janusa » Kor­
czaka, zwiedzając m. in sale 
lekcyjne oraz pracownie 
przedmiotowe.

Gościem z NRD towarzy­
szył wicekurator Okręgu 
Sr kolnegr Katowickiego dr 
Zdilsław Rawicki, zaś w na­
szym regionie honor 7 gospo­
darza pełnił lekretar KP 
PZPR Tadeus. Tomiczek

Dech Cieszyńskie 
ten jubileusz tym. 
najwartościowszego 

— rzetelną pracą, gospo-
darntndą, pięknem swych 
miast, »siedli, wic tek, ła­
dem t porządkiem na pła­
cach budów, w halach fa­
brycznych, magazynach, na 
dziedzińcach i stanowiskach 
pracy.

bryki Samochodów Małoli­
trażowych.

Prawie połowa oracowni- 
ków wydziału kuźniczego ’a- 
fiładu zadeklarowt "-a podn.e- 
lenie wydajności pracy śred 

ńio. ó, Ï proc., równie taka sa 
ma f óć kowali oświadczyła, 
że drięfcj bardzie, starannej 
pracy ofSz zwiek zonej kon­
troli. przedłuży żywotność 
matrve — lećiiero z najdroż­
szych narzędzi — rednio o 
10 prc. Cała załoga kuźni po 
stanowiła prz< pracować no- 
nadto v rrnie produkcyj­
nym i społecznym ponad 
?20n £odr.in.

(CIĄG DALSZY NA STB. »

Dawno jut wiosna, me za­
częła sią tak punktualnie, 
Íak w tym roku, w dniu ka- 
endarzowego jej rozpoczę­

cia, czyli v ub. czs prtek 21 
bm. dała znać o sobie nie­
zwykle wysoke o tej porze 
temperaturą W Cieszynie, 
w wielu punktach miasta no­
towano nawet 36 -topni! Nic 
zatem dziwnego, że ludzie 
zdejmowali nie tylko pła- 
szcz« ale nawet ..arynarki 
i "’kogn nu dziwił widok 
spacerujących w samych ko- 
zulach czy tylko bluze­

czkach przechodniów.
-Teszcze pod w tczór, czyli 

około godz. 18 termometry

tygodnia

W
łaściwie nikt — lak 
sią zdoje — nie pod1 
dał tego zjowiska rze­
telnym bodaniom, nikt też 
nie ujqł go w statystyczne ta­

bele. Jednokże istnieje, jest 
dyskutowane, czasem wypły­
wa w wypowiedziach na ze- 
bronloch.

Powsi
WŁAŚNIE takie sę ambicje skoczowskiej Spół- 

dzlełni Mleszkrnlowej, która w ciągu 15 lat 
' ®wej działalności dała szereg niewątpliwych 

dowodów, że poważnie traktuje swoje zadania.
zieleńcami. "Pomyślano także 
o urządzeniu małego placu 
zabaw dla dzieci. 

Równocześnie z 
oc.wtio do użytku 
handlów«. Pawilon, 
wcześniej nie został ujęty w 
planie, powstał w ciągu ki‘- 

• ku mieniący. Sklepy w nirr 
zlokalizowane będą także 
służyły nowo powstającemu 
osiedlu na Górny- Borze, 
gdzie padejrr.jja się już +zw. 
roboty nlekuo or~we tzyli 
budcu v kannllza. ,1 1 dróg, 
aby g początkiem roku przy*  
szłef*.*  ruszyć z «an budo­
wą.

W zasadzie nieścisłością Jest mówić e sezonie turystycz­
no-wypoczynkowym, praktycznie bowiem trwa on cały 
rok. Największym jednokże powodzeniem cleszq się 

miesiące wakacyjne. Wtedy do atrakcyjniejszych miejscowości 
kraju napływają nieprzeliczone rzesze gości. Trzeba Ich przy­
jąć tak, by następnego roku

Jak do tego sezonu przygo­
towany je >t nasz region] O 
wypov ledż poprosiliśmy na­
czelnika powiatu Henryka 
Gorgosza.

— Od sześciu lat działamy 
w tym zakresie w oparciu o

Z
 INICJATYW^ Z PPR, fok ~ównlet spontanicznie, sporo 
naszej mlodzivžy, zwłaszcza szkolnej, prowadzi kores­
pondencję ze swymi rówieśnikami w Związku Radziec­
kim. Dzidki tej sympatycznej łomie kontaktów dziew­

częta i chłopcy zaprzyjaźnionych krajów zdobywają wiedzę 
o codziennym tycia miast I wsi, o zainteresowaniach swych 
kolegów, icř: nauce I pracy, o sposobie spędzania wolnego 
czasu itp. Wymienia się przy tej okazji widokówki , foldery 
egzemplarze -zasoplsm I fotosy, drobne upominki. Wiele na­
szych szkół dysponuje jut albumami, które Ilustrują dzieje 
narodzin I pogłębiania się wzajemnych kontaktów z podob­
nymi placówkami w ZSRR,

programu swej 
jak również 
si- Dni Le- 
Zarzad Pi

Tegoroczne założenia w za­
kresie zabezpieczenia bazy 
żywieniowe i usług handlo­
wych przedstawiają się dość 
optymistycznie, chociaż nie 
brak i mankamentów .

Gastronomia np. niezbyt 
chętnie skłania się do uru­
chamiania na czas sezonu 
małych form gastronomicz­
nych w rodzaju przydroż­
nych jatek serwujących pla­
cki, frytki, ryby ay kiełba- 
są z rożna.________________

« IW DALSZY NA JTR. S)

Właściwy człowiek 
fi? WlAŚWWI 

stanowisku
Chodzi o bolesny manka­

ment polityki kadrowej w za­
kładach pracy, polegający 
na niedocenianiu długolet­
nich włosnych pracowników 
przy, jednoczesnym prefero­
waniu rzekomych „gwiazd" 
ściąganych przez zoklad z 
zewnątrz.

Schematycznie można przed­
stawić to tok: długoletni kie­
rownik komórki organizacyj­
nej zakładu przechodzi na 
•meryturę. Zarówno w tej ko­
mórce, jak i w innych komór­
kach zakiodu jest eo naj­
mniej kilku pracowników o 
kwalifikocjoch odpowiednich 
do zajęcia wakującego sta­
nowiska

(CIĄG DALSZY NA STB. ł)

swoje*  sżkole. układzie pra­
cy -odzimiym mieście czy 
wsi, o zmianach, Störe oko- 
nały s!ę w okresie władzy 
indowej.

Konkurs jest przeznaczony 
dla uczniów szkół zan wno 
podstawowych jak pona ij od­
stawowych oraz młodzieży 
pracującej, przy czym auto- 
•■.imi listów mogą być zan w- 
no dziewę-ęte 1 chłopcy in- 
wldualnia, jak grupy mło­
dzie y z poszczególnych klar, 
szkół, wydziałó produkcyj­
nych BPb Itd.
(CIĄG DALSZY NA TB. t)

PORZĄDEK - ŁAD 
GOSPODARNO
AD. porządek, gospodarność. Znaczenia 
trzebc nikomu wyjaśniać, ich treść tic 
ma. Ale gdy dojdzie do konfrontac 
z rzeczywistością, z tym. co się dzieje w m

osiedlu, wsi, zagrodzie, zakładzie p’acu b <de.vy -
okaie się, ie z tym ładem, go .1 porządkiem
róinle bywa. Nie kaidy gospodarz 
tego wagę. A tam, gdzie nie 
czaj trudno e gospoaon osc.

Wznawiając zatem « -ni 
ęplraejl Komitetu Powiato­
wego PZPR nataą ubiegło­
roczną akcją chcemy pi sy­
czy nić Uę di ujruntow—jk 
u mieszkańców 'iaszą«o po- 
u latu nawyku'dtf laJu. po­
rządku I i «podai i-zci, z 
którrch to prz nfntów tra­
dycyjnie Ziemia <!lc„zyAi.ku 
alynle. A. je«l to tym bar­
dziej aktualne, że wkroczy­
liśmy w rok trzydzlestole-

■

Wzorowi pracownicy Zakladu nr 4 FSM-Kużnl w Skoczowie, którzy — fbk 'esgtę cała 
załoga — podjęl1 I realizują wartościowe czyny ala uc tczenia XXX-lecla PRL 9 U' rzędzie 
górnym od lewej: kowale — Jan Podiorski, Aleksander Soc.io, bolesśn ' blachej (mistrz) 
I Jan Szwarc. * W rzędzie dolnym Husarz* matrycowi: Stanisław Krzu1 (brygadzista) 
I Jerzy Białoń oraz pracownicy Wykoňczalní: Franciszek lurzykowski I Jan Wantulok (mistrz).

Ś F ot.: Tadeusz Kopaczek

y-

tAyatzury 
fcte

zyklada do 
dku, zazwy-

CYKLU NASZE DZIECI Ewunia i Kasie K. z Cieszyna 
wraz z pupilem — pteskiem Amt.

POD NASZLI PĄTOONAi™

IV TARGI STAROCI

I
UŻ PO RAZ CZWARTY odbyty się w Cif szynie erządza- 
ne pod patronatem GtOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ co­
raz popularniejsze I cieszące się wzrastającym zainte­
resowaniom — Targi Storocí. Organizatorem Imprezy 

jest Cieszyński Klub Hobbystów, działający przy Miejskim 
Domu Kultury.

Miarą popularności CIE­
SZYŃSKI. H TARGÓW 
STAROCI jeit fakt, że «t Ją 
sią ort miejscem oMtkań 
kolekcjonei om j .mieszki . 
łvch me tyłku w nasayfb r«- 
sionk ety w woje», ódjjwie 
**stowiokim, ale nawet w ca­

łym kraju. Świadczy łn o tym 
rekordowa frekwencij, lo- 
wodziły dtiesii tki s-moc lo 
dów taprrkowany-h pned 
CELMĄ era« wzdłuż ulicy l 
Maja i Jana Łyska. Odczytu­
jąc Ubllctki rejestracyjne 
nietrudne było 11n zoriente-

wać t ilu u-.elnlc Polski zje­
chali do Cieszyna ludzie ta- 
k.ochanl w niepowtarzalnym 
pięknie Mityków poszukują­
cy do swoich kolekcji prz- 
różnych eksponatów. Olero 
wało je tym razem już 14' ' 
o-oh przybyłych z licznych 
miejsc o wosci, wśród których 
nie brak b ło Katowic, Kra­
kowa. Lublina czy Warsza­
wy. Zn kom ta, rzecz jasna, 
wiąkuzoM! sprzeiZaj^c’en sta­
nowili mie zk ińcy Cieszyna 
i n iszego regionu-
(CIĄG DALSZY NA STB. O

Nie sposób wymienić wszystkich eksponatów, oferowanym do 
iprzedaty na IV Targach Staroci Obliczono jednak szacun­
kowo, ie na targowych stoiskach - którym nota b«ne zabra­

kło - znalazło się kilka tysięcy antycznych przedmiotów.
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WYJAŚNIENIE

ZASADNICZE SZKOŁY 
PRZYZAKŁADOWE

ca w Skoczowie (różne zawody — 
3 lata).

INICJATYWY 
I WSPÓŁPRACA TARGI BYDLĘCE 

W ISTEBNEJ

EMANUEL MIKOŁAJCZYK 
WŚRÓD MŁODZIEŻY

komina była powo- 
który zniszczył dach 
budynku mlerzkalne-

Dla dalszego rozwoju produkcji rolnej i poprawy warunków 
życia mieszkańców wsi pierwszorzędne znaczenie maję inwe­
stycje.

Liceum Ogólnokształcące w Wiśle 
(matematyemo-fizyczna, ogólna — 
4 lata).

Poza tym ruch budowlany panuje 
przy ulicy Góreckiej. Jeszcze w tym 
roku w czterech budynkach zamie­
szka 225 rodzin, których członkowie 
w większości zatrudnieni są w FSM.

— Jasna sprawa — informuje 
prezes Spółdzielni Eugeniusz Kocoń 
— że to ciągle za mało. Skoczów 
zwiększa swój potencjał przemysło­
wy. musi więc być przygotowany 
do znacznego zwiększenia tempa w 
budownictwie mieszkaniowym.

Pomimo, że mamy pełne ręce ro­
boty, myślimy już o lokalizacji na­
stępnych kompleksów mieszkanio­
wych. Nasze ambicje są dosyć du­
że. Postanowiliśmy bowiem wybu­
dować drugi Skoczów. W planie 
tym mieści się wyburzenie starej 
części miasteczka. Oczywiście nie 
dotyczy to Rynku 1 przylegających 
do niego uliczek.

Przymierzamy Bię także do no­
wej formy budownictwa spółdziel­
czego, jaką jest skomasowane lub 
szeregowe budownictwo jednoro­
dzinne. Forma ta spotkała się z 
wielkim uznaniem w Wiśle i Ustro

ZASADNICZE SZKOŁY 
ZAWODOWE

gę. Kierowca ..żuka" ukarany zo- 
stał mandatem.

OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
im. Osuchowskiego w 

(matematyczno-fizyczna 1

LICEA
Liceum

Cieszynie . __________________
biologiczno-chemiczna — 4 lata).

Liceum im. Kopernika w Cieszy­
nie (humanistyczna, biologiczno- 
chemiczna, ogólna — 4 lata).

Kolo Gospodyń Wiejskich w 
Wiślicy należy do najprężniej­
szych w skoczowskiej gminie. 
Prowadzi szereg konkursów, 
mających na celu intensyfikację 
produkcji rolnej. Obecnie pro­
wadzone konkursy dotyczą wy­
chowu kurcząt, produkcji wa­
rzywniczej i kwiatowej oraz 
czystości obór. Niedawno zakoń­
czono kurs kroju i szycia, zor­
ganizowany dla 25 członkiń koła. 
Prowadziła go Emilia Makula.

CELMY (tokarz, ślusarz narzę­
dziowy, mechanik urządzeń prze­
mysłowych, elektromechanik, elek­
tromonter, odlewnik — 3 lata), 

FACHU (tokarz, ślusarz ogólny —
3 lata),

POLWIDU (tokarz, ślusarz, elek­
tryk — 3 lata),

CESPY (ślusarz, tokarz — 3 lata),
TERMIKI (ślusarz remontowy, 

ślusarz narzędziowy, elektryk — 3 
lata),

ELEKTROMETALU (stolarz, to­
karz, monter podzespołów, monter 
urządzeń telekomunikacyjnych, ślu­
sarz narzędziowy, ślusarz-mechanik
— 3 lata),

PREMONU (monter-mechanik, 
monter instalacji, chłodnik remon­
towy. rurociąg, chłodn. — 3 lata). 

Ciesz. Z-dów Przem. Teren, (ślu­
sarz, elektryk),

FSM Skoczów (formierz, odlew­
nik, ślusarz narzędziowy),

FSM Kuźnia Ustroń (kowal, ślu­
sarz, tokarz, frezer), 

Nadleśnictwa w Ustroniu (leśnik
— 2 lata),

MPRB Bielsko w Ustroniu-Zawo- 
dziu (murarz, zbrojarz, betoniarz, 
hydraulik — 2 lata).

Zarząd PSS „Konsum Robotni­
czy” w Cieszynie zorganizował 
dla swoich pracowników kilku­
dniową wycieczkę do Moskwy, w 
której uczestniczyło kilkadzie­
siąt osób. (z)

W związku a pretensjami, jakie 
Czytelnicy, kierują ostatnio pod 
adresem zespołu „GŁOSU” wyjaś­
niamy. że zamieszczamy wyłącz­
nie te informacje o wypadkach, 
które udostennia nam Komenda 
powiatowa MO w Cieszynie. Wiele 
snraw. głównie z uwagi na dobro 
śledztwa, nie może być podanych 
wcześniej do wiadomości ogółu. 
Płszemy o nich zwykle dopiero po 
zapadnięciu wyroku sądowego.

(redl

UDANA WYCIECZKA 
DO MOSKWY

Technikum Gastronomiczne w 
Cieszynie (żywienie zbiorowa — 4 
lata).

Technikum Hotelarskie w Wiśle 
(hotelarstwo — 4 lata),

Technikum Gastronomiczne (wie­
czorowe) w Wiśle (żywienie zhioro- 
we — 2,3 roku po zasadniczej szko­
le gastronomicznej),

Technikum Kuźnicze w Ustroniu 
(ohróbka plastyczna — 5 lat).

Policealne Studium Spółdzielców 
w Cieszynie (ekonomika i organi­
zacja transportu — 2 lata).

Dnia 12 marca poseł na Sejm 
PRL Emanuel Mikołajczyk spot­
kał się z młodzieżą klas matu­
ralnych Liceum ’ Ogólnokształcą­
cego im. A. Osuchowskiego w 
Cieszynie.

Uczniowie, w większości mło­
dzi obywatele, którzy w 1973 r- 
po raz pierwszy brali udział w 
wyborach do rad narodowych, z 
wielką uwagą wysłuchali wypo­
wiedzi gościa na temat prac Sej­
mu, a w żywej i bezpośredniej 
dyskusji dali wyraz swoim za­
interesowaniom społecznymi i 
gospodarczymi problemami roz­
woju regionu cieszyńskiego, 
państwowej polityki importowo- 
eksportowej oraz postępami rea­
lizacji uchwał sejmowych, doty­
czących oświaty, kultury i wy­
chowania.

W niedzielę, dnia 17 marca br. 
odbyła się w Domu Ludowym w 
Kaczycach „zgaduj-zgadula" zor­
ganizowana przez Zarząd Gmin­
ny ZSMW w Zebrzydowicach. 
Uczestniczyły w niej repręzen- 
tacje kół ZSMW w Kaczycach, 
Kończycach Małych i SZMW w 
Zebrzydowicach. Drużynowo I 
miejsce zajęła reprezentacja z 
Kończyc Małych, a Indywidual- 

Bronisław Piekar z Kaczyc.
W

Wzorem lat ubiegłych, miesią­
ce zimowe wykorzystano na wsi 
do organizowania szkolenia rol­
niczego.

Na inauguracyjnych spotka­
niach szkoleniowych rolników 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz gminnych i powiatowych 
oraz instytucji związanych z rol­
nictwem. W spotkaniach brali 
również udział przedstawiciele 
gminnych kierownictw partyj­
nych i ZSL.

W oparciu o przedstawione 
przez służbę rolną oceny wyni­
ków w rolnictwie za rok ubie­
gły oraz zadania na rok 1974 rol­
nicy podejmowali dyskusję nad 
możliwościami dalszego zwięk­
szania produkcji, ujawniając 
jednocześnie zainteresowanie 
tworzeniem zespołów rolników 
indywidualnych.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że w wielu miejscowo­
ściach w szkoleniu bierze udział 
coraz więcej młodzieży, zainte- 
r< iowanej gospodarowaniem na 
wsi. Jett to niewątpliwy efekt 
przemian politycznych i ekono­
micznych, jakie na przestrzeni 
ostatnich 3 lat dokonały się w 
rolnictwie. (K-r)

NAJLEPSI
MŁODZI Z KOŃCZYC

REPOR. 
TERA

• Przejeżdżający przez „Far- 
chowski Las* ’ w Haźlachu, dnia 
IR bm. samochód osobowy „fiat 
12Sp” 61-83 SI. kierowany przez 
T. B. z Wodzisławia, zderzył sie ■ 
przebiegająca przez drogę sarna. 
Mimo że zwierzę zostało dość 
mocno potrącone przez samochód, 
natychmiast zbiegło z miejsca wy. 
pad ku.

ku przyszłym (miały być zakończo­
ne w ubiegłym), ukończona zaś zo­
stanie ta inwestycja już w przy­
szłej pięciolatce. Natomiast Ju+ w 
lipcu br. wykonane zostaną tzw. 
rozjazdy w -Skoczowie, które połą­
czą w sposób bezkolizyjny drogi 
Katowice — Wisła i Bielsko — Cie­
szyn.

Modernizacja tej drugiej drogi 
jest również opóźniona. Przesunięto 
ją na lata 1976 — 1978. natomiast 
budowa obwodnicy Cieszyna, zapla­
nowana pierwotnie na rok bieżący, 
znajduje się nadal w sferze nie- 
uzgodnionych projektów i trudno 
nawet w sposób odpowiedzialny po­
dać jakieś terminy.

Egzekutywa KP wysłuchała rów­
nież informacji na temat realizacji 
zadań produkcyjnych 1 inwestycyj­
nych Cieszyńskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej (piszemy na ten temat na 
str- 3)- Omówiono ponadto szereg 
spraw organizacyjnych. (d)

Począwszy od dnia 4 marca br- 
Istebna ma swoje własne targi 
bydla 1 trzoĄy. Dotychczas 
mieszkańcy Istebnej, Jaworzyn­
ki i Koniakowa jeździli na targi 
do Wisły, Milówki lub do odle­
głego Żywca, a nawet Skoczo­
wa.

Decyzja władz gminnych Isteb­
nej zorganizowania własnych 
targów ma na celu ułatwienia w 
nabywaniu i sprzedaży żywego 
inwentarza, a zwłaszcza mate­
riału hodowlanego miejscowym 
rolnikom, co Jednocześnie umo­
żliwi dalszy rozwój produkcji 
zwierzęcej ńa tym terenie.

Targi odbywają się w ponie­
działki po pierwszym 1 piętna­
stym każdego miesiąca na placu 
targowym Gminnej Spółdzielni 
„Gronie" w Istebnej. (K-r)

• Iskra z 
dem pożaru, 
kryty słoma 
go Franciszka Sowlka w Zebrzy­
dowicach. Pożar powstał dnia 8 
bm. Straty wynoszą ok. SO.OOO zł.

• Na skutek nieostrożnej Jazdy, 
..volkswagen" SC 8Ż-B7. kierowa­
ny przez Czesława Mołdrzyka 
(zam. przy ul. Stalmacha 28 w 
Cieszynie), dnia 10 bm. w Ustro­
niu — Polanie wjechał do rowu. 
Pasażerka T. K. z Wałbrzycha 
została ranna i przewieziono ją 
do szpitala. Kierowca znajdował 
się w stanie wskazującym na spo­
życie alkoholu. Straty wskutek 
uszkodzenia wozu wynoszą ok. 
18.000 zł.

Cieszyński USC zainicjował 
dyskusję na temat wzbogacenia 
uroczystego obrządku nadawania 
Imion oraz ceremoniału zawiera­
nia związków małżeńskich. W 
tym celu zorganizowano naradę 
kierowników wszystkich placó­
wek USC powiatu. Pomyślano 
także o utworzeniu Uniwersyte­
tu dla Nowożeńców, który pow­
stanie w najbliższym czasie w 
Skoczowie.

Tymi inicjatywami zaintere­
sowali się nasi sąsiedni czescy. 28 
czerwca wezmą oni udział w wo­
jewódzkim sympozjum, na któ­
rym bliżej sprecyzuje się nowe 
formy świeckiego obrządku przy 
nadawaniu imion i zawieraniu 
małżeństw.

WIŚLICKIE KGW 
PRACUJE NA PEŁNYCH 

OBROTACH

• Na osiedlu Mały Jaworowy 
w Cieszynie, dnia 14 bm. doszło 
do kraksy, w wyniku której sa­
mochód osobowy „fiat 128p” SC 
88—81 zmuszony był do uderzenia 
w lewy bok ..żuka" SC 88-18, kie­
rowanego przez Bogusława Mltrę-

• Doszczętnie spłonął dnia 11 
bm. drewniany (na szczęście już 
nie zamieszkany) budynek Ewy 
Legierskiej (zam. w Istebnej — 
Zaolziu 213). Straty wynoszą ok. 
40.000 zł. Przyczyną pożsru była 
wadliwa instalacja elektryczna.

• W Ogrodzonej, dnia 11 bm. 
ciągnik „ursuS" SC M-8S, należą­
cy do Kółka Rolniczego w Pogó­
rzu, stoczył się do przydrożnego 
rowu 1 wywrócił do góry kolami. 
Kierowca R. S. z Harbutowic, dot­
kliwie poturbowany, przewieziony 
został do szpitala.

Listy można Pisać zarówno w ję­
zyku polskim, jak rosyjskim. Pierw 
sze przekazane zostaną do kół To­
warzystwa Przyjaźni Litewsko-Pol­
skiej i redakcji „Czerwonego Sztan 
daru”, zaś listy w języku rosyj­
skim — do kół TPRP w Gruzji.

Termin nadsyłania listów upły­
wa z dniem 22 kwietnia br. Nale­
ży je adresować do naszej Redak­
cji, z dopiskiem na kopercie: „Po­
zdrowienia dla przyjaciół”.

Zastrzegamy sobie prawo publi­
kacji prac konkursowych — w ca­
łości inb we fragmentach.

Ostatnie lata cechują się zna ■zną 
Intensyfikacją budownictwa ringo­
wego. Rosną nakłady na te -ele, 
systematycznie zmienia się na ’ep- 
sze stan sieci komunikacyjnej. Ale 
potrzeby są dalece większe. Wy nika 
to z dynamicznego rozwoju komu­
nikacji oraz z rosnących wymagań 
użytkowników dróg.

W minionych dwu latach WZDP 
koncentrował prace na drodze Ka­
towice — Wisła. Prace, zgodnie z 
pierwotnym harmonogramem, mia­
ły być ukończone w roku 1975, ale 
w związku z wyłonieniem s’ę in­
nych pilnych potrzeb (FSM Biel­
sko-Biała i Tychy, budowa huty 
„Katowice”) powstały poważne za­
ległości.

Jak wynika z informacji kierow­
nictwa WZDP, do Ustronia-Polany 
dotrze się z robotami dopiero w ro-

• Wyjeżdżający z drogi bocznej 
na główną ciągnik „ursus” SC 
13-95, kierowany przez Józefa 
Smolarza (zam. w Slmoradzu 80). 
zaczepił bronami o nogę pasażera 
motocykla — T. T. który doznał 
ciężkiego okaleczenia. Wypndc': 
wydarzył się dnia 14 bm. w Slmo­
radzu. Traktorzysta znajdował się 
w stanie wskazującym na spoży­
cie alkoholu.

m. in. regulację Bladnlcy, Bladnicz- 
ki i potoku Równia, drenowanie 
gruntów w Drogomyślu, Chybiu i 
Mnichu, zagospodarowanie pome- 
lioracyjne szeregu terenów oraz 
grodzenie pastwisk.

Plan inwestycyjny rolniczych 
spółdzielń produkcyjnych zamyka 
się w roku bież, w zakresie robót 
budowlano-montażowych sumą po- 
nag 116 min zł. Najwięcej, bo po­
nad 54 min zł, przeznacza sie na 
broj 1er nie, a ponad 11 min zł na 
bukaciarnie. Poza tym RSP zapla­
nowały budowę obiektów mieszkal­
nych, wodociągów i tuczarń trzody 
chlewnej.

Bogaty jest plan inwestycyjny 
kółek rolniczych. Będą go realizo­
wać KR w Puńcowie, Pruchnej, 
Dębowcu, Chybiu, Lipowcu, Haźla­
chu, Marklowicai i Górnych, Cie- 
szynle-Bobrku, Kiczyoach, Ogro­
dzonej, IstebneJ-Zaolzlu, Wlśle-Ma- 
lince, Kowalach i Bladnicach.

Kółka rolnicze dysponują dla 
realizacji swych zamierzeń inwe­
stycyjnych środkami w wysokości 
4,180 tys. jł. (d)

• W Wiśle, dnia » bm. doszło 
do zderzenia rowerzysty z moto­
cyklistą. Z bocznej drogi wyje­
chał na rowerze, Ti deusz Pindor 
(zam. w Wiśle Głębce 1082). co 
było powodem kraksy, w wyniku 
której zarówno rowerzysta jak 
motocyklista J. G. z Istebnej zo­
stali ranni. Pogotowie przewiozło 
obu do szpitala.

niu. Sądzimy, że i u nas nie brak­
nie chętnych. Rzecz w tym, by naj- 
ekonomiczniej wykorzystać teren, 
materiały i transport.

Jest to duże udogodnienie dla za­
interesowanych, których uczestni­
ctwo w realizacji całego przedsię­
wzięcia ogranicza się do wpłacenia 
25 proc, kosztów inwestycji w chwi 
li przystąpienia do spółki, a następ­
nie regularnego uiszczania wkładów 
w ciągu 30 lat.

Skoczowska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przywiązuje także wa­
gę do innego rodzaju działalności. 
Jest w posiadaniu dużej sali impre­
zowe - sportowej, której użycza w 
razie potrzehy różnym organiza­
cjom, zakładom i instytucjom. Na 
koszt Spółdzielni prowadzi się tu­
taj ognisko przedszkolne, a mło­
dzież urządzą zawody sportowe. 
Czasami realizuje także imprezy 
artystyczne przy współpracy ,,Try-. 
tonu".

Nie trzeba uzasadniać, źe właśnie 
taka działalność ma swój głębo­
ki sens i że tak powinny ją rozu­
mieć wszystkie podobne instytucje 
w powiecie. (j.l.)

LICEA ZAWODOWE
Liceum Medyczne w Cieszynie 

(pielęgniarstwo chorych — 3 lat),
Liceum Zawodowe w Cieszynie 

(elektromechanik urządzeń przemy­
słowych, obróbka skrawaniem — 4 
lata),

Liceum Zawodowe w Skoczowie 
(mechanik budowy i naprawy ma­
szyn — 4 lata).

Liceum Zawodowe w Cieszynie 
(sprzedawca, magazynier — 4 lata).

Liceum Ekonomiczne CRS w Cie­
szynie (ekonomika 1 organizacja 
firzedslębiorstw państwowych — 4 
sta).
Licaum Zawodowe w Wiśla (ku­

charz żywienia zbiorowego — 4 la­
ta).

ZASADNICZE SZKOŁY 
ROLNICZE

Prowadzą dwie specjalności: rol­
nictwo 1 ogrodnictwo. Nauka trwa 
2 lata. Istnieją w Cieszynie. Koń­
czycach Małych, Skoczowie, Stru­
mieniu, Istebnej i Międzyświeclu.

TECHNIKA
Technikum Budowlana w Cieszy­

nie (budownictwo ogólne — 5 lat). 
Zespół Techników Rolniczych w 

Cieszynie (rachunkowość rolna — 
4 lata, mechanizacja rolnictwa — 5 
lat, ochrona roślin — 3 lat).

Technikum Rolnicze w Między­
świeclu (ogólnorolna — 3 lata po 
zasadniczej szkole rolniczej).

Zasadnicza Szkoła Zawodowa w 
Cieszynie (mechanik maszyn rolni­
czych — 3 lata).

Zasadnicza Szkoła Budowlana w 
Cieszynie (murarz, instalator, dro­
gowiec — 2 lata).

Zespół Szkół Zawodowych CRS 
w Cieszynie (kucharz — 3 lata). 

Zasadnicza Szkoła Gastronomicz­
na w Wiśle (kucharz, kelner, ku­
charz żywienia zbiorowego — 3 la­
ta).

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Dokształcająca w Cieszynie (różne 
zawody — 3 lata).

Zasadnicza Szkoła Dokształcają-

Dla uczestników przewidziano li­
czne nagrody. Organizatorami kon­
kursu są: Zarząd Powiatowy TPPR, 
Redakcją ,,GŁOSU", Zarządy Po­
wiatowe ZMS, ZSMW i ZHP, Wy­
dział Oświaty 1 Wychowania oraz 
Kultury Urzędu Powiatowego, Po­
wiatowa Biblioteka Publiczna, Od­
dział RSW „Prasa — Książka — 
Ruch” w Cieszynie, iak również 
Zarządy Powiatowe TWP, TKKS, 
TPD, PTTK i Ligi Kobiet.

• Prowadzący w stanie nietrzeź­
wym samochód osobowy „dacia” 
14-29 SC Władysław Borkała (zam. 
w Brennej) spowodował, iż jego 
pojazd stoczył sie do przydrożne­
go rowu. W wyniku kraksy Wla­
dyslaw Borkała został ranny i 
przewieziono go do szpitala, zaś 
szkody szacuje się na ok. 100.000 
zlt Wypadek wydarzył się dnia 18 
bm w Brennej — Leśnicy.

• Przy ul. Bielskiej w Skoczo­
wie. dnia 18 bm. p»wut I pożar 
drewnianej szopy, której dach 
obity byl papą oraz nakryty sło- 
mianymi matami. W szopie znaj­
dowało się 8 ton gipsu, stanowią­
cego własność Kombinatu Budow­
nictwa Ogólnego „Beskid". Szko­
dy oblicza się na ck. 10.000 zl.

» W wyniku nieudzielenia 
pierwszeństwa przejazdu na skrzy 
żowanlu dróg Cieszyn — Bielsko 
1 Skoczów — Brenna, dnia 17 bm. 
w Pogórzu doszło do zderzenia 
„warszawy” SC 45-79, kierowanej 
przez Dominika Szpolka (zam. w 
Kiczycach 94), Z „syreną” SC 85-95. 
W wyniku zderzenia pasażer „sy­
reny” J. K. został ranny i prze­
wieziono go do szpitala, zaś szko­
dy szacuje się na ok. 20.000 zl.

W ramach planu terenowego 
Państwowy Zakład Unasienniania 
Zwierząt w Drogomyślu wznosi w 
br. budynek mieszkalny za 7 min 
zł, a Zespół Państwowych Techni­
ków Rolniczych w Cieszynie po­
dobny obiekt za 5,5 min zł. Ponad 
2 min zł przeznacza tenże Zespół 
w roku bieżącym na uciepłowienie.

W ramach planu centralnego 
Państwowe Gospodarstwo Rybac­
kie w Pogórzn buduje kosztem 2.1 
min zł magazyn paszowy w Dębow­
cu, Centrala Nasienna funduje 
swoją bazę w Skoczowie (w br 
dysponuje na ten cel kwota ponad 
17 min zl), a Stadnina Koni w 
Pruchnej inwestuje 24.300 zł w bu­
dowę budynku mieszkalnego, obo­
ry i brojlemi. Ponadto Stadnina 
zleciła Spółdzielni Usługowo-Wy*  
twórczej KR w Cieszynie przygoto­
wanie dokumentacji na budowę 
fermy drobiu wartości 9 min zł 
Dokumentacja ma być gotowa do 
końca bież, miesiąca.

Kwotę prawie 30,3 min zł mają 
w roku bież, pochłonąć roboty wod­
no-melioracyjne. Przewiduje się

• W barze, w pobliżu Cukrowni 
w Chybiu, dnia 3 bm. doszło do 
bójki, w wyniku której jeden z 
mieszkańców wioski został dot­
kliwie pobity. Postanowieniem 
prokuratora dnia 13 bm. areszto­
wano podejrzanych o udział oraz 
sprowokowanie incydentu. Są 
nimi: Czesław Czarnkowski 1 Jan 
Karabin z Podegrodzia (pow. No­
wy Sącz). Wiesław Lis z Slemle- 
chowa (pow. Tarnów). Józef Rams 
z Podegrodzia uraz Jan Wojtano- 
wlcz z Llchwl (pow. Tarnów).

• Dnia 7 bm. w Drogomyślu 
..dacia" 13-18 SC. którą kierował 
K. s. z Ustronia, najechała na tył 
nieoświetlonej furmanki z drew­
nem. Woźnica Gerard Lazar (zem. 
w Wiśle malej 85) ukarany został 
mandatem.

Wzrastają nakłady 
na inwestycje rolne

JUŻ TYLKO kilkadziesiąt dni 
dzieli nas od zakończenia roku 
szkolnego 1973/1974. Młodzież 

klas ósmych 1 jej rodzice zastana­
wiają się nad wyborem przyszłego 
zawodu, szkoły, która hy odpowia­
dała zainteresowaniom i możliwo­
ściom dziewcząt 1 chłopców. Jest to 
decyzja, która może zaważyć na 
całych dalszych losach młodych 
ludzi.

Ponieważ nie wszyscy wiedzą, 
jakimi szkołami dysponujemy 1 ja­
kimi specjalnościami dysponują z 
kolei szkoły ponadpodstawowe, po­
stanowiliśmy opublikować pełną 
ich listę, aby ułatwić w ten sposób 
wybór właściwego kierunku dal­
szej nauki. Jest to potrzebne tym 
bardziej, że dostępne w sprzedaży 
podręczniki i broszury nie uwzględ­
niają regionalnej specyfiki, a pre­
orientacja prowadzona w szkołach, 
jak tego dowodzi praktyka, nie za­
spokaja istniejących potrzeb.

Rzecz jasna, sam wykaz nie da 
pełnej orientacji co do warunków 
irzyjęcia, programu przyszłel nau­
ki, perspektyw, jakie otwierają 
poszczególne zawody itp. Po infor­
macje w tych i wszystkich innych 
sprawach odsyłamy zainteresowa­
nych wprost do dyrekcji poszcze­
gólnych szkół.

A oto ich lista (w nawiasie poda- 
jemy specjalności 1 czas trwania 
nauki):

OŽARV

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie

ip. Roberta 
PITSCHMANA

byłym współpracownikom Za­
kładów Przemysłu Terenowego 
oraz wszystkim znajomym 1 są­
siadom serdeczne podziękowa­
nie składa ZONA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce 1 kwiaty oraz 
udział w pogrzebie mojego 
drogiego Męża

Augustyna 
LINHARDTA

delegacjom Zwlązkn Bojowni­
ków o Wolność I Demokrację 
w Skoczowie, związku Rybac­
kiego w Skoczowie oras Związ­
ku zawodowego Kolejarzy w 
Cieszynie serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA I DZIECI
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WTOREK, 1« MARCA

t.M Wiadomości. 8.03 Masze zwlerzę- 
taż 8.30 Hosmersholm — sztuka tele­
wizyjna. 11.03 Z poezji J. Nerudy. 11.33 
Mówimy po rosyjsku. 13.08 Lekarz 1 
wy. 14.48 Wiadomości. 14.50 szkoła 
sportu. 18.05 Twórczość artystyczna 
pionierów. 15.55 Przedsiębiorstwa ofe­
rują. 18.25 CSRS — Finlandia — spot­
kanie hokejowe. 10.00 wiadomości. 
19.30 Program publicystyczny. 24.00 
Siedemnaście mgnień wiosny — fil­
mowy serial radziecki (cz. I). 31.15 
Wiadomości. 31.40 Spotkanie z leka­
rzem. 31.85 Silesia cantat.

Środa, ti marca

8.00 Wiadomości. 8.05 Wiosna w pio­
sence. 8.20 Na półkach księgarskich. 
8.20 Leśna gazetka. 10.00 Wektory. 10.20 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 Stany 
skupienia materii. 11.38 Mówimy po 
niemiecku. 14.80 Wiadomości. 14.55 
Front Narodowy. 15.30 To tylko gra. 
18.10 wiadomości. 16.35 Młodymi oczy­
ma. 17X0 Wiejska nauczycielka — 
film radziecki. 18.45 Dobranocka. 18.00 
Wiadomości. 10.30 CSRS — Finlandia

— spotkanie hokejowe. 31X0 Wiado­
mości. 13.10 Działki 1 działkowicza. 
83.30 Mocny koncert.

CZWARTEK, 18 MARCA

0.00 Wiadomości. 0.05 Kombinat mięs 
ny. 0.30 szkolenie ideologiczne. 10.10 
Wiejska nauczycielka — film radziec­
ki. 14.55 Wiadomości. 15.00 Łotwa ra­
dziecką. 15.20 Wektory. 15.00 Rozmo­
wy o wychowaniu. 16.15 Z życia pio­
nierów. 16.35 Magazyn nowoczesności. 
17.00 Jaskółka. 17.40 Zycie lasu. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Automotorewia. 
10.00 Wiadomości. ».30 Kultura 74. 
20.00 wspaniała jazda — inscenizacja 
telewizyjna. 31.10 Wiadomości. 31.40 
Powrót żołnierza — film radziecki.

PIĄTEK, 80 MARCA

0.30 Wiadomości. 0.35 Wspaniała jaz 
da — inscenizacja telewizyjna. 15.00 
Wiadomości. 15.05 Skoda Pilzno — Lo 
komotlva Koszyce — spotkanie pił­
karskie. 17.50 Wiadomości. 18.00 Do­
branocka. 10.10 Runda pleśni. 19.00 
Wiadomości. 10.30 Tajga ussuryjska
— film radziecki. 30.00 Legenda — 
film czeski. 21.30 Wiadomości. 21.85 
Ja powiem. 32.40 Trójrożny kapelusz
— inscenizacja telewizyjna.

SOBOTA, 30 MARCA

8.38 Wiadomości. 8.30 Kompas. 0.30 
Anna Seghers — portret pisarki. ».30 
Siedemnaście mgnień wiosny — ra­
dziecki serial telewizyjny (cs. 1). 11.55 
Mówimy po rosyjsku. 13.25 Mówimy 
po niemiecku. 12.50 Spectrum. 13.25 
wiadomości. 13.30 Śpiewa Isabel par- 
ra. 14.00 zawody pływackie. 15.05 PI- 
szkworkl — program rozrywkowy, 
15.45 Zagraj mi. zagraj. 18.15 Tech­
niczny magazyn wojskowy. 18.30 Zie­
lone lato. 17.15 Wiadomości. I7.J6 Sa­
mochodzik 1 templariusze — film pol­
ski. 18.00 Stara I nowa Praga w pieśni 
1 tańcu. J8.M Dla zdrowia. 19.00 Wia­
domości. 10.48 Nad Ustami widzów. 
30.00 Inscenizacja telewizyjna. 31.18 
Wiadomości. 31.30 Bramki, punkty.

aekundy. 31JJ0 Popierajcie swego sze­
ryfa — komedia filmowa. 33.30 Me­
lodie 1 rytmy.

NIEDZIELA. 31 MARCA

8.38 Wiadomości. 8.40 Bajki ! baśnie. 
0.10 Przygody psa Cywila. 0.40 Bezin­
teresowna miłość — film radziecki. 
10.86 Salut Germain! — serial telewi­
zyjny NRD (cz. ostatnia). 11.30 Sport. 
11.43 Zwierciadło tygodnia. 14.30 Z 
twórczości a. Dvorzaka. 18.10 Szkoła 
sportu. 1S.M Kryzys energetyczny. 
15.55 Jan Amos Komenský. 18.85 z te­
lewizją no kraju. 17.30 Wiadomości. 
17.25 Wrócę niebawem — komedia fil­
mowa. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wiado­
mości. 19 35 Bramki, punkty, sekundy. 
19.50 Chwila poezji 30.00 Świętoszek 
Moliera •— sztuka telewizyjna. 31.25 
Program muzyczny. 23.30 z życia kom 
pozytora j. Mateja.

PONIEDZIAŁEK, 1 KWIETNIA

14.43 Szkolenie Ideologiczne. 10.10 
Telewizyjny klub języka rosyjskiego. 
10.40 Wstąpclę do nas. 17.10 program 
dla uczniów. 18.00 Dobranocka, ia.10 
Program muzyczny. 19.30. Magazyn 
ekonomiczny. 20.00 Adam Sangala 
(cs. II). 21.28 Szkoła postępu.

Szansa dla młodych!

Można zostać 
funkcjonariuszem MO
Wzrastający z roku na rok ruch 

drogowy wymaga właściwego za­
bezpieczenia porządkowego. W 
związku z tym Inspektoratowi 
Kontroli Ruchn Drogowego Ko­
mendy Powiatowej MO w Cieszy­
nie przyznane zostały nowe eta­
ty, co stwarza możliwość przyjęcia 
do pracy w Milicji Obywatelskiej 
szeregu młodych mężczyzn.

Kandydaci winni legitymować 
się ukończonym średnim wy­
kształceniem. odbytą służbą woj­
skową, dobrym stanem zdrowia, 
wzrostem powyżej 175 cm oraz 
właściwą' prezencją.

Szczegółowe informacje o wa­
runkach zatrudnienia uzyskać 
można w Komendzie Powiatowej 
MO w Ciessynie. pl. Wolności, po­
kój nr 34 na I piętrze.

(tk)
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Polsce Ludowej 
na Jej XXX-lecie

(DOKOŃCZENIE ZB STR. 1)

Jqc to na uwadze, cała załoga Wy­
działu pracowała już po 2 dodat­
kowe godziny na skróconych zmia­
nach z soboty na niedzielę, to jest 
w dn ach 16 oraz 17 bm. Efektem 
■tej roboty jest 40 ton dodatkowych 
odkuwefk. Należność zaś za pracę 
skoczowscy kowale postanowili 
Przeznaczyć na ufundowanie trze- 
ďej już książeczki mieszkaniowej 
dla wychowanka Państwowego Do­
mu Dziecka w Dzlęgielowie.

Jedną z najbardziej pracochłon­
nych operacji technologicznych każ 
dego zakładu kuźniczego jest przy­
gotowanie matryc. Wykonują jo 
Wysoko wyspecjalizowani ślusarze- 
matrycowcy, przeznaczający na ten 
cel dziesiątki, a nierzadko setki go­
dzin dokładnej ze wszech miar pra­
cy. Bywa, że koszt jednej matrycy 
Waha się w granicach 160.000 zł, a 
odkuć można na niej zaledwie dwa, 
czasami trzy tysiąca detali.

Toteż nader cennym Jost aobowią 
lanie ślusarzy - matrycowców, któ­
rzy postanowili przedłużyć iywot- 
mość matryc średnio o 5 proc. Uzy­
skać te efekty zamierzają poprzez 
bardziej dokładną pracę oii”: szcze­
gólny nadzór nad stanem technicz­
nym matryc, znajdujących się już 
w użyciu. Nastąpiło tu coś w ro­
dzaju przymierza pomiędzy ślusa­
rzami - matrycowcami a kowalami, 
którzy swymi zobowiązaniami idą 
w sukurs wykonawcom kosztow­
nych narządzi. Przedłużenie żywot­
ności o 5 proc, daje matrycowni 
możliwość wykonania 10 nowych 
kompletów narzędzi, których braki 
dość dotkliwe odczuwa Kuźnia w 
Ustroniu.

Cenne są również czyny produk­
cyjne 1 społeczne, zadeklarowane 
przez pracowników Wydziału Wy- 
kończalni, który jeszcze nie tak 
dawno miał dość poważne trudnoś­
ci z realizacją zadań planowych. 
Na czoło podjętych zobowiązań wy­
suwa się tutaj usprawnienie orga­
nizacji pracy, do czego już przystą­
piono. Jednym z ważnych elemen­
tów zwiększających operatywność 
Wydziału jest rozpoczęte szkolenie 
Wszystkich pracowników, zmierza­
jące do nauczenia ich obsługi wszy­
stkich maszyn 1 agregatów. Zade­
klarowany natomiast czyn produk­
cyjny wyraża się zobowiązaniem 
przepracowania 1.338 godzin, a nad­
to wykonania szeregu prac przy 
podniesieniu estetyki stanowisk ro­
boczych 1 zakładu.

Cenne i godne uwagi są zobowią­
zania indywidualne szeregu pra­
cowników skoczowskiej Kuźni. Dla 
przykładu brygada palaczy pleco­
wych Jana Hutyry, poprzez lepszy 
nad' >r oraz prawidłowe wykorzy­
stanie pieców nagrzewających wsa­
dy przeznaczone do kucia, posta­
nowiła zaoszczędzić do końca br. 
52.000 m sześć gazu ziemnego. Mi­
strzowie Bolesław Máchej 1 Jerzy 
Durczak poprzez poprawę organi­
zacji pracy zobowiązali się wyko­
nać ponad plan 250 ton odkuwek. 
Pracownicy Wydziału Transporto­
wego zmontują w czynie społecz­
nym 3 garaże, zaś Kontroli Jakoś­
ci — zakonserwują i odmalują 700 
mb. ogrodzenia zakładu.

Przeprowadzenia pełnej moder­
nizacji stołówki zakładowej, która 
dzięki temu rozpoczęła swą działal­
ność już 10 bm podjęli się w czy­
nie społecznym pracownicy Wydzia 
łu Energo-Mechanicznego.

Po 30 godzin prac społecznych 
przy upiększaniu zakładu 1 jego 
otoczenia, zadeklarowali także pra­
cownicy administracji, zaś działa­
cze polityczni, poza udziałem w 
realizacji czynów produkcyjnych i 
społecznych wespół z załogami wy­
działów, w skład których wchodzą, 
Postanowili uporządkować archi­
wum zakładowe.

Pracownicy Wydziału Technolo­
gicznego opracują dokumentację 
konstrukcyjną stanowiska kontroli 
między operacyjnej dla Wydziału 
Kuźni.

Należy też wspomnieć, źa cała 
lałoga Zakładu nr 4 FSM zadekla­
rowała ok. 11.800 godzin prac po­
rządkowych na rzecz środowiska 
pracy i miasta. (tk)

A
lojzy DUC,- posiadający pełne 
średnie wykształcenie i zaszczyt­
ny zawód górnika, powszechnie 
uważany za wielce utalentowa­

nego człowieka, od najmłodszych lat 
"Zrównoważonym i nie potrafił 

ustabilizować swojego życia. Kompli­
kacje rodzinne oraz ntewlaSďvy sto- 
“V’\ek do mienia społecznego dopro­
wadziły do tego, że dwukrotnie sta- 
v,v przed Sądem Powiatowym w No- 

Są*® “ pod zarzutem przywła- 
sobie mienia społecznego. 

„JJeÇzone kary pozbawienia wolności 
w Zakładzie Karnym w Kra- 
~ N°weJ Hucie, a następnie 

st81e w Skoczowie, podej- 
Prac4 w miejscowej Garbarni 

Sua—ce^ do Południowych Zakładów Skórzanych w Chełmku.

__ (DOKOŃCZENIE ze btr. 1)

Mocno liczymy na inicjaty­
wy i aktywność gospodarzy 
miast i gmin, dyrekcji zakła­
dów pracy, organizacji par­
tyjnych, młodzieżowych i związ 
kowych, samorządowych, li­
czymy na pomoc wszystkich 
mieszkańców Cieszyńskiego.

Akcję „ład, porządek, gospo­
darność" prowadzić będziemy 
przy współudziale Wydziału 
Ekonomicznego KP PZPR, Po­
wiatowej Komendy MO, Po­
wiatowej Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej 1 Powiatowej 
Komendy Straży Pożarnych.

zlono ponadto dwie dalsza skóry nie 
w pełni wyprawione wartości SIO zł.

Alojzy Due został zatrzymany, a w 
następnym dniu postanowieniem pro­
kuratora aresztowany.

W eystkle zakwestionowane skóry 
pochodziły z Garbarni w Skoczowie
1 po zakończeniu wstępnego postępo­
wania wyjaśniającego zostały oddane 
prawowitemu właścicielowi.

Ustalono, te w krytycznym dniu 
Alojzy Due pracował na drugiej zmia­
nie. W tym czasie obowiązki nocnego 
stróża pełnił Leopold W., a portiera 
Rudolf M Obydwaj w czasie služby 
spożywali alkohol, przyniesiony do 
zakładu przez Alojzego Duca.

Wymieniony wykorzystując aytu- 
“ctoi osoby szczególnie odpowie­
dzialne za strzeżenie mienia społe­
cznego były niezbyt trzeźwe, zapa­
kował wartościowe skóry do worka 
i przerzucił przez ogrodzenie.

y,atko wskazywało, te ten czło­
wiek liczący już obecnie 33 lata, zo- 
stw,,U7es.zc.le Przywrócony społeczert- 
lem "i.stał slę porządnym obywate­
lem. Tymczasem...

1 **Ą4  xn 1973 r., około 
na ,,!S„2' milicyjny zauważył 
pnsmS.i w,41ańsklej w Skoczowie 
c!v^k?,'c,‘Ro «to ukradkiem męż- 
Pelnf^r10?0*80 “ Pleoacî» duży w 
czwn»W-<pchany worek. Owym męż- 
w worirSkazał s,e A,°j«y Duc. który 
wvcH, ,. Přenosil 20 pelnowartośclo- 
ogólnet‘* 1^r eldęcych — odzieżowych 
osoinej wartości 7120 zł.
wWlruïniHtu Przeprowadzonej rewizji 

“ueszkanlu wymienionego znale-

W POWIECIE o charakterze ho­
dowlanym, jakim jest trady­
cyjnie Cieszyńskie, wszystko, 
co wiąźe się z produkcją mle­

ka i jego przetwórstwem, ma pierw 
szoplanowe znaczenie. Bardziej ko­
rzystne warunki skupu, rozwój ba­
sy paszowej, ułatwienia w naby­
waniu pasz treściwych to bodźce, 
których sn iczi nie jest oczywiste. 
Działają wszakże również hamul­
ce. z których na pian pierwszy wy 
suwa sit chyba znaczna pracochłon 
ność produkcji mleka, szczególnie 
ważna w regionie o stale maleją­
cych zasobach siły roboczej.

NA MLECZNEJ FALI
’ / ' ' • * " » . •     . ; .. • .<rn  

ogromna większość hodowców nie 
może spełnić niezbędnych warun­
ków, ponieważ nie dysponuję na

Opracował: ROBERT DANEL
Pruchnej 1 Skoczowie, w pierwszej 
z wymienionych miejscowości zo­
stanie dobudowana do istniejącego

Ciągłe kontrowersje budzi rów­
nież klasyfikacja mleka, której 
sens, nie wszyscy hodowcy już zro­
zumieli. W większości regionów kra 
ju obowiązuje nadal jednolity spo­
sób klasyfikacji surowca — rolnik 
z góry wie. ile otrzyma za litr, a 
jego jedynym zmartwieniem jest 
„wyciśnięcie” z krowy możliwie 
maksymalnej ilości poszukiwanego 
na rynku „białego złota”.

W Cieszyńskiem jest Inaczej, 
wprowadzono mianowicie trzy kla­
sy mleka: dawny standard odpo­
wiada klasie B, za lepszą jakość 
surowca (klasa A) otrzymuje się 
natomiast osobną premię w wyso­
kości 30 groszy za litr, zaś pogor­
szenie jakość (klasa C) związane 
jest z analogicznej wysokości karą.

Czym została podyktowana ta in­
nowacja?

Na podjęcie decyzji wpłynęły dwa 
czynniki. Po pierwsze wiec, posia­
damy w Bażanowicach Rejonowe 
Laboratorium Oceny Surowca, któ­
rego kosztowna, unikalna nieomal 
aparatura pozwala na bezbłędną 
ocenę nie tylko zawartości tłuszczu, 
lecz również białka, stopnia zanie­
czyszczeń itd.

Po drugie — mamy ambicję pro­
dukowania naprawdę najwyższej 
jakości wyrobów mleczarskich, a do 
tego eelu niezbędna jest nie tylko 
obfitość surowca, ale i optymalne 
parametry jakościowe. Serowarzy 
to nie cudotwórcy. Mogą posiadać 
najwyższe, kwalifikacje, mogą po­
święcać swej pracy maksimum u- 
wagi i serca. Jeśli jednak będą mieć 
do dyspozycji mleko niedobre — za­
nieczyszczone, o niskiej zawartości 
białka, ulegające niepożądanym pro 
cesom fermentacyjnym czy, co gor­
sza, gnilnym — uzyskiwany nrodukt 
końcowy musi się okazać brakiem.

O Ile jakość surowca nie jest Jesz 
cze specjalnie Istotna w wypadku 
produkcji serów miękkich, które 
powstałą nieomal „na poczekaniu" 
i od których nie wymaga się długie 
go okresu żywotności, o tyle w wy­
padku wytwarzania serów twardveh 
jest ona wprost decydująca, trudno 
ją przecenić.

A zatem nowy sposób klasyfika­
cji służy w sposób oczywisty ochro 
nie interesów nas wszystkich — 
konsumentów, którzy domagamy 
sie od przemysłu mleczarskiego wy 
robów o wysokiej wartości odżyw­
czej, aromatycznych, smacznych 1 ; 
trwałych. . „ ,

Tak. ale o ile nas ' nie Obchodzi 
przy tym. czy hodowca otrzymuje 
trzydziestogroszowa premię czy też 
karę, dla niego Jest to sprawa pod­
stawowa. Rolnicy nie kwestionują 
zresztą na ogół celowości wymagań 
jakościowych, twierdzą natomiast, 
że wprowadzenie aż trzech klas roz 
mija się z celem, ponieważ nie Jest 
osobno przerabiany surowiec lep­
szy i osobno gorszy, tylko się wszy­
stko miesza w Jednym kotle. Po 
wtóre, mówią hodowcy. Jest niesły­
chanie trudno uzyskać klasę A,

przykład chłodziarkami. I wreszcie, 
ciaglę zdaniem gospodyń, klasa su­
rowca zależy nie tyle od sumien­
ności i starań hodowcy, ile od odro 
biny szczęścia bądź też od pecha. 
„Próbki są pobierane tylko dwa ra­
zy w miesiącu — słyszy się opinie
— a więc przez pozostałych dwa­
dzieścia osiem czy dwadzieścia dzie­
więć dni hodowca może dostarczać 
nawet zabielona wodę”.

Wyrywkowe kontrole, przepro­
wadzane przez spółdzielczość mle­
czarska. nie tylko nie podważają 
prawdziwości tych opinii, lecz prze 
ciwnie — potwierdzają je tylko. 
Istotnie, sa hodowcy nieuczciwi na­
wet wśród tvch, którzy otrzymują 
klasę A. Zdarza się na przykład, 
że gospodyni przywozi do punktu 
skupu dwie konwie — jedną z mle­
kiem pełnowartościowym i czystym 
i druga z surowcem znacznie gor­
szej jakości. Gdy nie pobiera się 
próbek, oddaje obydwie konwie, w 
razie jednak kontroli — tylko jed­
ną, oczywiście tę z mlekiem do­
brym. Druga zabiera do domu. Był 
nawet wynadek, że gdy usiłowano 
pobrać próbkę z owej drugiej kon­
wi, dostawca... wylał jej zawartość!

O tym, że jakość surowca nie jest 
Idealna, świadczą również kłopoty 
Mleczarni w Bażanowicach specja­
lizującej się w produkcji serów 
twardych, która — mimo wielu wy 
siłków — może tylko nieznaczną 
część swych wyrobów zaliczyć do 
gatunku pierwszego.

Jakie jest wyjście z sytuacji?
Niewątpliwie klucz do jej rozwią 

zanla znajduje sie w rekach nie 
mleczarzy, lecz hodowców. Musi 
ulec dalszej poprawie stan obór, hi- 
gienia żywienia i udoju. Z korzyś­
cią zarówno dla nroJucenlów, jak 
konsumentów mleka i jego przetwo 
rów. Foza tym Cieszyńska Spół­
dzielnia Mleczarska zapowiada 
zwiększenie częstotliwości pobie­
rania próbek z dotychczasowych 
dwu do trzech miesięcznie. Zmniej­
szy to prawdopodobieństwo oszustw 
i przypadku .powinno się również 
przyczynić do zmniejszenia ilości 
skarg, które zgłaszane sa obecnie 
nrzy każdej okazji 1 bez okazii. 
W efekcie — spodziewać się należy 
zahamowania spadku pogłowia 
krów i rozszerzenia mlecznej fali.

Zapowiada się zresztą w cieszyń­
skiej gospodarce mlecznej szereg 
Innych korzystnych zmian. Został 
więc na przykład opracowany pro­
gram rekonstrukcji sieci punktów 
skupu ml°ka na lata 1974 1989, w 
ramach którego powstaną nowe 
zlewnie w Hermanlcach, Wiśle, 
Jaworzynce, Skc-rzowjs 1 Strumieniu
— wszystkie do końca roku 1977.

Istnieje potrzeba 1 możliwość 
zwiększenia sprzedaży zarówno mle 
ka, jak i jego przetworów. Popyt 
na butelkowane mleko, śmietanę i 
napoje mleczne jest ciągle jeszcze 
znacznie wyższy aniżeli możliwości 
ich zaspokojenia. Wynika to Jednnk 
nie z braku surowca, lecz z niedo­

statecznej mocy urządzeń do butel­
kowania. Radykalna zmiana w tym 
zakresie nastąpi jednak już w dru­
gim półroczu, kiedy zakład mleczar 
ski w Skoczowie otrzyma nowe a- 
gregaty.

Wówczas również będzie można 
serio myśleć o solidnym zaopatrze­
niu wsi w mleko i artykuły mleczar 
skie. Aczkolwiek wyda się to bo­
wiem paradoksem, najtrudniej ku­
pić mleko i jego przetwory właśnie 
na wsi. Obecnie Cieszyńska Spół­
dzielnia Mleczarska prowadzi sprze 
daż jedynie w 8 zlewniach mleka, w 
9 kioskach oraz w pawilonie mle­
czarskim w Skoczowie. Jest oczy­
wiste, że ilość punktów detalicznej 
sprzedaży artykułów mleczarskich 
musi więc ulec szybkiemu zwięk­
szeniu. Na rok bieżący zaplanowano 
uruchomienie sklepów mleczarskich 
przy zlewniach w Cieszynie—Past­
wiskach, Jaworzynce i Hermani- 
cach, całodzienna sprzedaż artyku­
łów mleczarskich prowadzona bę­
dzie nadto w przewidzianych do u- 
ruchomienia na drugi kwartał br. 
nowych kioskach w Brennej. Stru­
mieniu, Ustroniu - Zawodziu i Sko­
czowie.

Postęp jak z powyższego wynika, 
będzie szybki, w sukurs spółdziel­
czości mleczarskiej musza jednak 
przyjść również GS-y, zwłaszcza że 
niezbędne są przecież także urządzę 
nia do magazynowania i schładza­
nia.

Następną innowacją, o której mo­
żna było pomyśleć dopiero z chwilą 
połączenia istniejących OSM w Jed­
ną spółdzielnię, jest specjalizacja 
produkcji. Do roku 1973 spółdzielnie 
mleczarskie naszego powiatu pro­
wadziły wyrób nieomal wszystkich 
artykułów mleczarskich. Byliśmy 
dzięki temu co prawda w zasadzie 
samowystarczalni, trudno jednak 
było mówić o obfitości, co chętnie 
przyzna każda gospodyni domu. 
Nasze pismo również niejednokrot­
nie krytykowało wąski wachlarz 
dostępnych na rynku serów, niedo­
bory kefiru, śmietany, maślanki ilp.

Począwszy od 1 stycznia, zakład 
mleczarski w Bażanowicach, pro­
dukuje wyłącznie masło i se­
ry ementalskie zakład w Ogro­
dzonej przystosowany został do 
wyrobu sera tzw. pleśniowego 
typu „cammembert”, z którą ruszy 
jeszcze w bieżącym miesiącu, Pruch 
na dostarczać będzie mleko spożyw 
cze i śmietanę luzem oraz twarogi, 
zaś Skoczów — artykuły mleczar­
skie butelkowane, twarogi, śerkj 
homogenizowane, od drugiego zaś 
kwartału poeżąwszy — również ier- 
ki smakowe.

Prawdziwie szerokim korytem bę 
dzle mogła jednak popłynąć mlecz­
na fala dopiero po zrealizowaniu 
najważniejszych inwestycji, które 
mają dla poprawy zaopatrzenia 
mieszkańców znaczenie jeśli już nie 
decydujące, to w każdym razie bar 
dzo istotne. Program w tym zakre­
sie, opracowany do końca bieżącego 
dziesięciolecia, jest bardzo ambitny.

Już w roku przyszłym rozpocz- 
nie się modernizacja zakładów w

zakładu nowa hala produkcyjna, w 
której zainstaluje się urządzenia do 
wyrobu mleka spożywczego i śmie­
tany w opakowaniach bezzwrot­
nych. Będzie tam również produko­
wany cieszący się zasłużoną dobrą 
renomą jogurt. Zdolność przerobu 
zwiększy się ponad dwukrotnie.

Nowa hala dobudowana zostanie 
także do zakładu w Skoczowie. Za­
instalowane tam urządzenia pozwo 
lą na uzyskiwanie 20 tys. litrów bu­
telkowanego mleka dziennie, 2 tysię 
cy butelkowanej śmietany i 3 tys. bu 
telkowanych napojów mlecznych. 
Przewiduje się również moderniza­
cję już istniejącego zakładu. Otrzy­
ma on nowe urządzenia do paste­
ryzacji mleka, jak również całko­
wicie zautomatyzowane urządzenia 
do produkcji serków homogenizowa 
nych i smakowych.

W latach 1980 — 1985 powstanie 
natomiast w naszym powiecie jesz­
cze jeden, nowoczesny zakład mle­
czarski o bardzo wysokiej zdolności 
przerobowej, sięgającej 160—200 tys. 
litrów mleka dziennie, czyli, naj­
skromniej licząc, przewyższającej 
ponad dziesięciokrotnie obecna zdol 
ność produkcyjną mleczarni pruch- 
neńskiej. Dopiero oddanie do użyt­
ku tego zakładu, całkowicie nota­
bene zmechanizowanego a nawet 
zautomatyzowanego, pozwoli na peł 
ne zaspokojenie zarówno ilościo­
wych, jak asortymentowych potrzeb 
mieszkańców w zakresie artyku­
łów mleczarskich.

Rozszerzenie asortymentu dostęp­
nych na rynku wyrobów mleczar­
skich nastąpi jednak znacznie wcześ 
niej, nie trzeba będzie czekać do lat 
osiemdziesiątych. Stanie się to 
możliwe dzięki budowie magazy­
nu w Skoczowie, do którego będzie 
można sprowadzać na przykład róż 
ne gatunki serów z innych rejonów 
województwa a nawet kraju. Do­
tychczas dysponuje tego rodzaju 
magazynem jedvnie Bielsko, które 
— co poniękąd zrozumiałe — zao­
patruje na zasadzie priorytetu włas 
ny teren, kierując do naszego po­
wiatu raczej tylko nadwyżki.

Jeszcze szybciej ma się doczekać 
realizacji dwukondygnacyjny pawi­
lon. mleczarski w Cieszynie, które­
go budowę zaplanowano na lata 
1974—1975. W części parterowej bu­
dynku zlokalizowany zostanie samo 
obsługowy sklep mleczarski wraz 
z magazynami, na piętrze nato­
miast samoobsługowy cocktail-bar z 
salą konsumpcyjną na 100 miejsc 
siedzących. W tej chwili Cieszyń­
ska Spółdzielnia Mleczarska nie mo­
że się jaszcze co prawda uporać ze 
skompletowaniem dokumentacji, in 
westycja ma jednak reprezentować 
sobą najwyższy poziom, nadmierny 
pośpiech mógłby jej więc nie wyjść 
na zdrowie. * • •

Jesteśmy, jak się już rzekło, po­
wiatem hodowlanym. Wszystko 
wskazuje obecnie na to, że stanie­
my się również nie byle jakim kon 
sumentem mleka i jego przetwo­
rów. Chyha tak właśnie być po­
winno?

PORZĄDEK - UD 
- GOSPODARNOŚĆ

Specjalne ekipy, którym towa­
rzyszyć będzie reporter GŁO­
SU, składać będą wizyty w 
poszczególnych miejscowo­
ściach, zakładach pracy, na 
budowach itp.

Pragnęlibyśmy, plsząc o wy­
siłkach załóg, o ludziach do­
brej roboty, móc jednocześnie 
informować o przykładach 
wzorowego ładu, porządku i 
czystości. Ale będziemy także 
w sposób bezkompromisowy 
ujawniać i tępić wszelkie 
przejawy beztroski, marno­
trawstwa mienia społecznego, 
bałaganu i niechlujstwa. Li­
czymy na to, że ludzie odpo­
wiedzialni za ład, porządek I 
gospodarność potrafią wyciąg­
nąć z tego dla siebie wnioski 
praktyczne.

Pierwszy rekonesans za ty­
dzień.

REDAKCJA 
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TYP CZŁOWIEKA
Po opuszczeniu zakładu sprytny zło­

dziejaszek zabrał worek ze skórami 
1 udał się w kierunku rzeki Wisły, 
lecz w drodze został zatrzymany 
przez patrol MO.

Alojzy Duc, przesłuchiwany jako 
podejrzany, tłumaczył się początkowo, 
te worek z 30 skórami znalazł po za­
kończeniu pracy poza ogrodzeniem 
zakładu i zabrał go, nie wiedząc, co 
się w nim znajduje. Później jednak, 
pod náporem przedstawionych mu 
faktów i dowodów, przyznał się czę­
ściowo do winy, utrzymując Jednak, 
Iż inna osoba przerzuciła worek ze 
skórami prze ogrodzenie, a on przed­
miot kradzieży miał tylko dostarczyć 
nieznanemu osobnikowi, oczekującemu 
na niego nad rzeką Wisłą. Odnośnie 
skór zakwestionowanych u nie­
go w mieszkaniu w czasie rewizji, 
tłumaczył, że nabył je w stanie su­
rowym od nieustalonej osoby na tar­
gu w Skoczowie, a następnie zaniósł 
do zakładu, gdzie zostały poddana

DOMEK JEDNORODZINNY: 

MARZENIE DO REALIZACJI

UZYSKANIE MIESZKANIA spół­
dzielczego nie jest, jak wiadomo. 
Jedyną formą zabezpieczenia da­
chu nad głową. Dziś Juł coraz 
więcej ludzi stać na to. by wybudo­

wać sobie domek Jednorodzinny. 
Istnieje możliwość uzyskania na ten 
cel poważnych kredytów państwo­
wych, pomocy zakładu pracy czy też 
władz administracyjnych.

W większości miejscowości naszego 
powiatu wyraźnie stawia się na bu­
downictwo indywidualne, nie tylko 
dlatego, źe na realizację spółdzielcze­
go brak tzw. mocy przerobowych, ale 
przede wszystkim z uwagi na koniecz­
ność zachowania urbanistycznej spe­
cyfiki, dyktowanej krajobrazowymi 
walorami terenu. Do tego rodzaju 
miejscowości należą Istebna, Konia­
ków, Brenna, gdzie po prostu nie prze­
widuje się kompleksowego budownic­
twa mieszkaniowego i wczasowego w 
takim stopniu, jak ma to miejsce w 

wstępnej obróbce. Po pewnym czasie 
skóry te rzekomo wyniósł z zakładu 
1 zabrał do domu, nie zgłaszając jed­
nak o tym nikomu.

Zebrane w sprawie materiały do­
wodowe przeczyły jednak tym na­
iwnym tłumaczeniom 1 prokurator 
sporządził przeciwko podejrzanemu 
akt oskarżenia, a do dyrektora Po­
łudniowych zakładów Skórzanych 
„Chełmek” Garbarnia w Skoczowie 
wystosował odpowiednie wystąpienie 
wskazując ie picie wódki w czasie 
służby przez osoby szczególnie odpo­
wiedzialne za strzeżenie mienia społe­
cznego umożliwiły między innymi do­
konanie przestępstwa.

W dniu 12. III. br. Alojsy Duc sta­
nął przed Sądem Powiatowym w Cie­
szynie pod zarzutem zagarnięcia mie­
nia społeczne o.

W świetle zebranych w sprawie ma­
teriałów dowodowych 1 dodatkowych 
zeznań świadka wina oskarżonego nie 
budziła żadnych wątpliwości.

Sąd, zważywszy trudną sytuację ro­
dzinną Alojzego Duca, skazał go tyl­
ko na 8 miesięcy pozbawienia wolno­
ści 1 1500 zł grzywny, zwalniając rów­
nocześnie od kosztów postępowania 
1 opłat sądowych.

Wyrok nie jest prawomocny 1 za­
równo oskarżonemu jak i oskarży­
cielowi publicznemu przysługuje je­
szcze prawo wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

Wiśle, czy Ustroniu, albo przemysło­
wym Skoczowie.

Plany blorące pod uwagę nową 
strukturę organizacyjną wsi, są obec­
nie aktualizowane. Doczekały się juł 
programów zagospodarowania — z 
wyznaczeniem terenów pod budow­
nictwo indywidualne — Istebna, Ko­
niaków. Jaworzynka, Brenna i Górki 
Wielkie. Pozostałe miejscowości uzy­
skają je w najbliższym czasie. Fakt 
ten nie powinien jednak hamować 
rozwoju budownictwa Indywidualne­
go, ponieważ plany sporządzone wcześ 
niej dla gromad są obowiązujące.

Najistotniejsza wszakże Jest sprawa 
zaopatrzenia w materiały budowla­
na. Odczuwalne braki w zaopatrzeniu 
powodowane są realizacją wielkich in­
westycji państwowych, które — rzecz 
Jasna — mają w tym względzie prio­
rytet. «

Jak nas poinformował prezes PZGB 
— Bronisław Starski — dużo kłopo­
tów Jest z nabyciem cegły, pustaków 
i płyt żelbetonowych. Przemysł państ­
wowy nie jest niestety w stanie, zaspo­
koić stale rosnących potrzeb, wypa­
dałoby więc pomyśleć o zasileniu go 
produkcją prywatną lub uboczną, u- 
ruchamianą przy apółdzlelniach pro­
dukcyjnych, kółkach rolniczych lub 
GS-ach.

Jeżeli idzie o cement, to Jeszcze dwa 
miesiące temu nie było kłopotów z za­
opatrzeniem. GB był w stanie zreali­
zować każda zamówienie. Braki ujaw­
niają się zawsze w sezonie budowla­
nym, który już się rozpoczął. Nadal 
trudno także o grzejniki żeliwna, któ­
re sprzedawane są według ścisłych 
rozdzielników.

Bytuacja zatem nie jest najlepsza. 
Ale fakt ten sprowokować powinien 
proces tworzsnla się małych przed­
siębiorstw wypalania cegły I wyrobu 
pustaków. To poważna szansa. Należy 
ją wykorzystać. (J. L.)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)_______

Który z nich je obejmie? Žadoň, 
gdyż kierownictwo nio dostrzega 
własnej kadry, natomiast chętnie 
daje posłuch ofercie kandydota z 
zewnętrz, przekonane, iż ścięga 
„wybitnego fachowca”.

A oto niejako druga strona te­
go schematu:

Dobry fachowiec pracuje w za­
kładzie długie lata. Zna się na ro­
bocie, jest rzetelny, punktualny, nie­
zawodny. Stopniowo wszyscy, zwła­
szcza zaś kierownictwo, przyzwycza- 
jq;q się do tego stanu rzeczy, uzna- 
jqc za oczywiste i normalne, że w 
maszynerii zakładu ten pracowity 
„tryb" działa cicho i bezawaryjnie; 
przestajq się więc nim interesować, 
poświęcajqc uwagę tym trybom ma­
chiny, które uparcie zgrzytają, za­
cinają się lub halasujq. W końcu 
już nawet nikomu na myśl nie przy*  
chodzi, żeby owego dobrego fa­
chowca awansować, dać mu pod-
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wyżkę, jego się po. prostu n I e 
zauważa. W tym stanie rzeczy 
dobry pracownik znajduje jedyne 
wyjście z impasu: odchodzi lam, 
gdzie go chcq, gdzie dajq mu wię­
cej...

Mimo wprowadzonych antybodi*  
ców, które utrudniajq zmianę mie|- 
sca pracy, tego rodzaju praktyka ist­
nieje nadal. U wielu ludzi utarto się 
— nie bez podstaw — przekonanie, 
ż( nie należy zbyt długo pracować 
w jednym zakładzie i że najkrót­
sza droga do awansu prowadzi 
przez zmianę miejsca pracy.

Opisane schematy myślenia I po­
stępowania stoją w rażęcej sprzecz­
ności z tym wszystkim, co na ten 
lámat mówią przepisy prawa pracy. 
Prawo do szeregu świadczeń na 
rzecz pracowników oraz wymiar tych 
świadczeń — w tym także plac — 
zależy od stażu pracy, przy czym 
szczególnie preferowany jest staż 
pracy w jednym przedsiębiorstwie. 
Perspektywę utraty prawa do świad­
czeń w przypadku utraty tzw. cią­
głości pracy usiłuje się odwieść za­
trudnionych od rezygnacji z dane] 
pracy, słusznie upatrując w nadmier­
nej płynności kadr ziawisko szkodli­
we dla całej gospodarki.

Tym unormowaniom w płaszczy­
źnie przepisów prawa pracy towa­
rzysza konkretne, więżące wytyczne 
"olityfi personalnei. ustalone przez 
przewodniczqcego Komitetu Pracy i 
Plac ieszcze w czerwcu 1967 roku, 
które klada mocny nacisk na zabie­
gi zmierzające do pełnego wyko­
rzystania posiadanych zasobów 
ludzkich przez każdy zakład pracy.

Przytoczmy choćby niektóre wska­
zówki zawarte w tych wytycznych. 
Otóż nakazuję one przełożonym 
wnikliwie i bezstronnie oceniać pra­
cę zatrudnionych, czuwać nad wła­
ściwym wykorzystaniem ich kwalifi­
kacji, umiejętności, zainteresowań i 
uzdolnień oraz nad odpowiednim 
ich wynagradzaniem i właściwym 
awansowaniem. W szczególności 
kierownik komórki spraw osobowych 
powinien interweniować u kierowni­
ka właściwej komórki organizacyj­
nej w razie stwierdzenia nieuzasad­
nionego pomijania pracownika we 
wnioskach awansowych.

Istotne znaczenie mają również 
postanowienia nakładające na kie­
rownictwo zakladu obowiązek ustala­
nia tzw. kadry rezerwowej, czyli z a- 
wsze aktualnej listy pracow­
ników, którzy ze względu na swoje 
uzdolnienia I wzrastaiące kwalifika­
cje mogą objąć bardziej odpowie­
dzialne zadania i spośród których 
w pierwszym rzędzie należy tyoo- 
wać kandydatów do objęcia waku­
jących stanowisk kierowniczych.

Tam, gdzie obowiązek systema­
tycznego kompletowania rezerwy ka­
drowej jest przestrzegany, nie ma 
nerwowego poszukiwania kandyda­
tów do pracy w momencie, gdy ja­
kiś newralgiczny punkt zakladu zo- 
staje pozbawiony swego dotychcza­
sowego kierownictwa. Nie mają też 
miejsca błędy I rozczarowania tak 
częste wówczas, gdy rzekomo wy­
bitny fachowiec, ściągnięty do za­
kladu z zewnątrz, w krytycznym mo­
mencie okazuje się zwykłym „nie- 
wyoałem”...

Wreszcie — ludzie zdolni, facho­
wi i pracowici czują się znacznie 
lepiej w zakładzie, w którym zgod­
nie z zasadami prawidłowej poli­
tyki personalnej, awans, należy do 
rzeczywistości życia zakładowego.

Gdyby te wytyczne polityki perso­
nalnej były konsekwentnie przestrze­
gane, mielibyśmy znacznie mniej 
pracowniczych wędrówek pomiędzy 
-nklariami w poszukiwaniu „zloteąo 
runa”. Człowiek chce mleć perspek­
tywy życiowe I te perspektywy na­
leży mu zapewniać we własnym 
zakładzie, żeby nie musiał szukać 
ich gdzie indziej.

Warto zwrócić uwagę na te spra­
wy, by zjawiska opisane na wstę­
pie nie zatruwały naszego żyda 
i nie szkodziły rozwojowi zarówno 
jednostek, jak i gospodarki.
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W CIESZYŃSKI ODDZIAŁ 
PTH organizuje w Domu 
Kultur ’ dn_a “l marca o 
godz. 16.30 kolejne zebranie 
t prelekcją „Działalność 
Abw-nry na SI*  sku Cie­
szyńskim w prze I« „niu 
wybuchu n wojny Év'lato- 
wej", którą wygłosi dyrek­
tor Biblioteki Śląskiej w 
Kałowlcacl — doc. di An­
drzej Szefer Referat onar- 
ty jest na bogatym m< te- 
riali odnalezionym pi «.ez 
autora w archiwach NRF. 
dotyc Ucym m. n. wydr 
rżeń sierpniowych 183f i oku 
jakie klály miejsce w Mo­
stach za * Izą. (g)

• KOŁO MIŁOŚNIKÓW 
GITARY KLASYCZNEJ 
przy Szkole Mazvcznej ™ 
ganlzuje 8 kwiet Ba w Piw­
nicy Muieum w Cieezynle 
„Wl< czór muzyki różnych 
narodów”, na którym wy­
konane zostaną utwory F. 
Chopina, W. Lutosławskie­
go, H. V. Lobe >a, M. de 
Falll.

(z)

■ TEATR IN A MICKIE­
WICZA umc :hwi cieszyń­
skim miłośnikom muzyk i 
sztuki obejrzenie w miesią­
cu kwietniu br. wielu kon­
certów i widowi ’■ W dniu 
10. 4. o godz. 18.00 1 18.00 
Opera Slą ;ka w Bytomiu 
wystawi ..Zemstą n eton- 
rza” Jana Straw sa, w dnia 
16. 4. o godz. 18.00 Teatr z 
Zabrze zaprezentuje kor e- 
dię pt. „W czepku urodzo­
ną”, w dniu 20. 4. o godz. 
18.00 uczniowie Szkoły Mu­
zycznej w Cieszynie wystą­
pią w koncercie, na który 
złotą le utwór: kompozy­
torów polskich t obcych, 
zaś w podobnym końce rcns

W dniu 32. 4. o rodź. 18.00 
wy-‘ąp.ą studenci Filii Uni­
wersytetu Śląskiego 23. 4. 
o godz. 12 00 i 16.00 Teatr 
Zagłębia w Sosnowcu wy­
stawi u nas „Balladyną” J. 
Słowackiego, a 28. 4. o 
TO Iz. 16.00 1 18.00 Wojew. 
Alencja Imprez Arl ^ty­
cznych w Katowicach za£ 
prezentuje ciekawe widowi­
sko estradowe pt. „U nas 
inaczej”. (z)

• W GALERII cieszyń­
skiej na Rynku czynna jest 
wystawa oryginalnych 
obrazów jugosłowiańskiego 
anytly B msty Milana, na 
któr<_j eksponowano około 
20 obrazów, olejnych malo­
wanych na grubych de- 
skreh. (z)

• STANISŁAW WEN- 
GLOR wystąpi z czecho­
słowacką grupą F“. Schl 11- 
hr usera na festiwalu Jazz 
nas" Odrą. Młody cieszy- 
nlak weźmie również 
udział w tegorocznym 
Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki 1 Piosenkarzy 
Studenckich w Ki akowle.

(JO)

• „WSPÓŁCZESNA TRĘ­
DOWATA” to tytuł nowe­
go filmu AKI „Klaps ’ w 
Chybiu. Film poius„„ pro 
bierny postaw moralnych 
w ś-odi •'■'laku wiejskim, a 
demonstrowany będzie pod­
czas XXI Ogólnopolskiego 
Konkursu Fili Cw Amator­
skich w Gliwicach w 
uierwszych dniach maja.

1

(x)

• PO2EGN INIE Z LJÇ- 
MKH. K >lo Polskiego

Związku Niewtcomych i 
Slabo Widzących w Cieszy­
nie wprowadziło do swych 
stałych zają? świetlicowych 
głośne cz: tanie książek. 
Czytane książki — pisane 
c: -irnodrukiem 1 systemem 
Braile’a — lądzie rnczn wy­
pożyczać. W tych dniach 
rozpoczęto głośn^ Kk*urą  
powieści amerykańskiej au­
tor! B. Kallen, pt. ,Pożt- 
gnanle z lękiem". (JO)

• KLV Łl WIEDZY I M K- 
SLI. Z inicjatywy Za: du 
Okresu Towarzystwa Wie­
da Powszechnej w Kato­
wicach K1Ł.0 -’rr.pozycji W 
Cieszynie, Gzl«"»iący nle- 
..ztrwanle od «.t trryi i- 

stu, uznar- został za pla­
cówką doświadczalną TWP 
1 w związku z tym >ei 'ne 
poczynania klubowe itano- 
wić będą przedmiot analiz 
i ocjologlcznych i eocio- 
technicznych. (x)

rKLUB PROPOZYCJI; 
Dnlr 28 nai c i br. (piątek), 
o jodzlnle 18 i Jbąó e jlą 
w „Naszym Kąciku" spo­
tkanie z przedstawicielami 
P< mil zaolzlańsklej : reJ 
daktorem naczelnym „Gło­
su Ludu”, a zarazem pre­
zesem ZG PZKO Stanisła­
wem Kondzlołl . sekreta­
rzem ZG PZKO Henrykiem 
Szmeją 1 zastąpcą redakto­
ra naczelnego „GI-ju Lu­
du” Bron stawem Blelanem.

<x)

u rodaków.

A PONAD 186 LAT "et" 
już sobie szkoła polska w 
rio l u-Bagińcu. iral-iklci 
osadzie pod Stożkiem, "a 
Je Ir >kl is iwka w czasach 
świetności t smadzlła oko 
ło 30 dzieci. Pierw—.ym na- 
-C2 ścieleni „u. B-glń-u" 

był Antoni Poleczek z Ja­
błonkowa. Ol .cnie szkolą 
kieruje Jan Kaleta. (E)

• XIX KONKURS RE­
CYTACJI zorganizowany 
przez ZG PZKO odbj l sit, 
w Czeskim Cieszyn'*  dnia 
2 marca br. Do »urnieju 
stanąło ponad 60 dekla r i- 
torów je szkół podstawo­
wych, redni-h oraz te 
jrcuowlsk pozaszkolnych.

Za-ówno rr u owość uczę 
stnictwa, jak i poziom 
sztuki żywego skrae dowo­
dzą. że młode pokolenie 
polaków w CsiechosłowLcli 
jest wrs Uwe na nopra®’. 
i.osć 1 pląkno moi y ojejy- 
stej. (g)

• KLUBY KOBIECE r'zy 
te nowych kotach PZKO 
prowadzą bardzo ozyw^o„ą 
działalność, m. tn. w ozlr 
dzlnlr upowszechni ima 
praktycznej wiedzi o pro­
wadzeniu gospodarstwa do­
mowego Itp. Bardzo popu­
larną, cieszącą się duż„ 
frekwencją formą są kursy 
haftu 1 życia kończące 
slą z zasady wystr aml 
nrac ich uczestniczek. 
Oi atnlo wystawą taką zor­
ganizowano w Nydku. 
Zwiedziły ją setki ciękp-

'ych, Polaków, Czechów 1 
Słowaków. (g)

DOM POLSKI W 
OJT"AWIE obchodził 75-':- 
cle powołania do żyda o- 
wartystwa budowy te o 
ośrodka narom;wei kultu­
ry, Urocz, itr uświetni 
zespół „Slbica”. a obecni 
na nit I studenci Fakultetu 
Pedagogicznego zgłosili 
swoje 'zlonkost—o do dz‘a- 
lalącej po dziś dzień Ludo­
wej Spółdzielni „Dom pol­
ski”. (gł

• V » ROCZNICĘ eg e- 
kucji. jaki dokona.u zosta­
ła na piąo'u góralach besi- 
kldzkich w Nawsiu (Za- 
olz'e) przez gestapowcó r, 
miejscowa ludność uczciła 
pamiąć pcmordowanycr. 
Trzeci z nich pochod: Jo z 
polskiej cząści beskidzk' ii- 
go ".aa granicznego. B. 11 
to: Oskar Sztwiertnia z Wl- 
s"', Paweł Łabaj z Istebnej 
i Jan Holeksa z Ustronia.

(x)

• KALENDÁRII im RO­
CZNIC Kult”** ’no- ipoł >- 
czny h. Nakładem działu 
literatur narodo- -ich Bi­
blioteki powiatowej w K*  ■ 
winie wydany został zbioi 
rocznic, obejmu'ąnv cały 
rok kalendarzou ” i«74, a 
przeznaczony (tównie dla 
polskich bibliotek w Cze- 
chc'Jowac u. kót PZKC 
pracowników os :vlatowv_h 
i szkól polskich w CSRs 

(x)

• POGLĄDY ir 6 zamie­
ściły a tvki 1 Edmur de Ro 
si .era pt. „Utwory pisarzy 
katowickich w irzekla- ach 
na jązyki obce”, w ktoryffi 
wiele m' jsfca poświecono 
Zofii Kossak i Gustawowi 
Morcinkowi. (z)
• ODRA — marcowy nu­

mer zamieszcza m. In s.vl 
wetkl uczonych 1 . rtysto" 
związanych z Cieszyń- 
skiem: ^udwiki Btożk ..
Józefa Chlebowczyka, Sta­
nisława Hadynj. Kocie­
rza Pomolki ‘ Pewla yteł- 
lera (z)
• ZWROT, r umer mar­

cowy — publikuje Alojzego 
Mańki szkic blogreflcz-"' 
„Stefania M chejdowa”, Jó­
zefa Łyska „Wądrówki na- 
zew.iti ze” Józefa Ondrui za 
„Sv lat zwierzęcy w po- 
wiat kach ciesz; ńs Ich”. 
Kryrtyn,” Heskiej-Kwaśnle- 
wicz „Listy Morcinka do 
Jes nt owskiego” wspo­
mnienia potnuertne o Gu- 
stawle Przeczku. (z)
• PRZEWODNIK po mu­

zeach ' zb.orach w iťolsce 
pióra Stanisława Lorentza 
zawiera także "ois mil- 
zeó" znajdujących się na 
terenie nas?“”o powiatu, 
m. In. Muzeum w Cieszy­
nie. Muzeum Gustawa Mor­
cinka w Skoczowie, Mu­
zeum Beskidzkiego w W*  ile 
oraz Muzeur Zofii Kojsak- 
-Szatkowskie w G Irkach 
Wielkich. (krr)

ZAWARTA W TYTUIi propo­
zycja może wydań ać się w ie- 
lu Czytelnikom zaskakująca. 
Marny w Cieszynie zasłużone 

muzeum, skromniejsza placówka 
muzealna działa w Wiile. w Sko­
czowie wielu zwiedzających ściągu 
do muzeum biograficznego Gusta­
wa Morcinka, stale wzrastające za- 
int tre-iwan e budzi itzba pamiątek 
Zofii Kossak w Górkach Wielkich. 
C’»szyńskie może się wiec poszczy­
cić siecią muzealną, jakiej nie po­
siada wiele innych povďetów w 
Polsce. A jednak...

Myśl, jaką podsuwam, nie test 
nowa. Turyści, zwiedzający obce 
kraje, raz pc raz trafiaja tn. ir do 
małych placówek muzealnych, któ­
re ek tponuja zbiorv zwierane ze 
szkołą, a zebrme pod różnymi ką­
tami widzenia.

H rcerze ciesz*'ń  łcy. sp -dzający 
wczasv y o_rodku Innierów w 
Bad SchmiedeberL w NRD, ogląda­
li w tym ośrodku izbę muzealna, w 
której Wystawia sie zbiorv zeora- 
ne przez dzieci i młodzież Są to 
przedi wszystkim wytwory ich 
wlanej praew. rysunki, albumy, 
pamiątki z wycieczek, meterinły do 
historii obozów koncentracyjnych 
itp.

W małej wiosce tyryjskli 1 Alpl 
turyści wedruji, leśnymi ścieżkami 
nie tylko d< położonego w natural­
nych warunkach ogrodu zoologicz­
nego, ale i do małe] szkółki, scho­
wanej wśród drzew, którą przed 
wieloma laty założył ludowy pisarz 
Peter Rosegger, a która jest dziś 
mur-um, grom-dzacym pamiątki

P R O P O N UJ E:

MUZEUM SZKOLNE

EDMUND ROSNER
związane z hi tnria tej placówki 
oświatowej i z działalnością jej za­
łożyciela.

Pod wpływem doceniania zna- 
czpuia zbiorów muzealnych jako 
znakomitych pomocy najKowycb w 
pracy dydaktycznej w ostrtnim stu­
leciu wykrvstaliznwaty sie dwie 
koncepcje: szkolne muzei regional­
ne on: mus i szkolne grom idzą- 
ce wyłącznie pamiątki związane k 
rozwojem oświaty.

Pierwsze koncepcja, jakładająca 
gromadzenie i v’vstavdaiie przez 
szkoły ekspon itów związanych z 
regionem, została zarzuconą wraz z 
rozwojem ru”hu muzealnego lako 
koncepcja kłócąca sic w pewnym 
stopniu z funkcja szkoły, realizu­
jącej w pierwszym rzędzie cele dy­
daktyczno-wychowawcze.

Natomiest. jak wynika z przyto­
czonych przykładów, nie zos'ala 
zarzucona koncepcja muzeów, sta­
wiających sob.e rei upowszc :hnie- 
nie wiedzy c szkolnictwie, choćby 
w skromnych granicach regionu 
czy tylko jednej szkoły,

Nikogo nie trzeba przekonywać o

bogatych tradycjach oświaty 1 szkol­
nictwa na Ślą-ku Cieszyńskim. Tra­
dycje te jednak bynajmniej nie są 
powszechnie znane, b nawet dzi­
siejsi uczniowie szkół o głośnej 
przezłości ne znal*  historii uczel­
ni. do której uczęszczają. Wiele 
r»nnych dc-kumentow. materiałów 
ilu-tracyjnvch. pamiątek itp znai- 
duj<*  sie w „i ćhlwach, u osób pry­
watnych, w różnycn Instytucjach.

Biorac pod uwagą szczególnie 
bogatą historie Liceum Ogólno­
kształcącego im. A. Osuchowskiego, 
na początek ■tgeruję. kompletowa­
nie materiałów do -ąłożenia mu­
zeum tej szkoły. Pięknym upa­
miętnieniem jubileuszu 8»-Ieeia 
istnienia tego zasłużonego zakładu 
naukowego, byłoby otwarcie takie­
go muzeum lub co najmniej izby 
pamiątek. Trzeba przecie; upow­
szechnić nie tylko dzieie plerwsze- 
< > w Ciesz., nie polskiego gimna­
zjum, ale także przvpomnieó wiel i 
w”blłnych nauczycieli tej »zkoły. Z 
nią byli przecież zwiazan. Fi Ro • 
niołek, J. Londzin, E. Farn k. 1 
Przyboś, M Asanka-Japołł, H Ży-

czyô'ki, A Gembala, W. Wawrzy- 
czek i wielu, wieiu innveh. Trzeba 
wreszi ie upamiętnić wielu uczniów, 
którzy W tej szkole pobierali nau­
kę. a pote... stali sną wybitnymi 
przedstawieni*!  imi .nauki, literatury, 
sztuki i techniki.

Por olanie do życia tali lej pla­
cówki muzealne, byłoby zalążkiem 
muzeum szkolnictwa Śląska Cie- 
szyńjkiego w*  szerokim tegc sftfwa 
znaczeniu, muzeum, które mogłoby 
się stać ważną placówką także nau­
kową w rrdzajn szwajcarskiego 
. este/ozzianum. Pedagogiczny pro­
fil Filii Uniwi rsvtetu Śląskiego w 
Ciesz—ni- także wskazuje na sen­
sowność przemyślenia wysuwanej 
propozycji.

Jest rzeers oczywist. że utwo­
rzenie prz: Liceum Og< lnokształ- 
cącym im. A. Osuchowskiego pla­
cówki muzealnej wymaga wysił­
ków i n«kładów finansowych, 
przekra. zajacych możliw ości samej 
ćyrek-ji szkoły. Potcnebne Jest tu 
wspćłdznałaol. wielu instytucji 
miasta 1 woiewództwa. Wobec fak­
tu zaci-Tan'a sie śladów przeszło­
ści, co jest przecież naturalna kon- 
seŁ wencją źyoia. istnieje koniecz­
ność gromadzenia pamiątek, zbie­
rania wszvstkiego. co może wysi­
łek całych pokoleń „ocalić od za­
pomnienia” i dlatego warto nodiąć 
trud zorganizowania nowego mu­
zeum

Znaczenie tej placówki w mieście 
odwiedzanym przez tysiące tury­
stów jjs*-  dodatkowyn argumen­
tem.

W czasie obchodów Pul MRo- 
czowa or| miro ny Jest ,J*r«e  
gląd Pr ic Plis tj ków Un: torów 
Podbeskidzia’ W bieżącym ro­
ku impre ta odbędzie ą Juś 
po raz czwarty, a do udzl*lftt  w 
niej organl-atorzy capi szidiwy 
łącznie plastykóu g matorói 
mioszkrlvch w powletach 
cieszyńskim, bielskim er u ży­
wieckim.

Tegoroczny Pr 5gl . odbędz.t 
się pod c itronátem Wydkisłr 
Kultury Urzędu Wojewód kier 
w Katowicach, który rów.iwCŁ 
śnie » t fund-iorem .ód pie­
niężnych 'dwi- po 1.000 zł oraz 
6 po 500 złotych). Urząd Miasta I 
Gminy Skoczów przyznał na ten 
ce’ kwotę 1.50” zł, zaś organizc 
tony c*vnią  starunia «» u »»ka­
nie fi idui»zy na dalsz- prjmie 
dla wyróżniających aię twórców 

matcróK

Każdy « aatorOw może nade­
słać dwie prace z różn ch lyscy- 
plin plastyczni ch. Jak np: ma­
larstwa, grafiki, rzeźby, metalo­
plastyki itp., pod wsi inkiem, że 
powstały one w ostatnich dwóch 
latach Prsegląd nlo ob« JmuJe 
keronkarstw u

Pr«ezn-<T.inc do Przeglądu 
nraoc muszą być oprawione 1 
posil.-dać wieszaki. Grafiki 1 

kwarele nr leży na"’lelc na rar- 
ton bet umieszczeni za szkłem- 
Pi ce uprasza się składać lub 
nadsyłać pod adresem: Urząd 
Misst*  i Gminy Skoczów, Rynek 
1. pokóą nr 17 na U piętrze, do 
dnia U m ija br

N... żądanie zainteresowanych 
Komitet Organb-scyjny imprez» 
wysyła regulaminy „IV Prze­
glądu Prac Plastyków 
row PodbetklJzla , (tk)

KULTURA MUZYCZNA 
ZIEMI CIESZYŃSKIE!

W tym haśle zawarto trete Impre - 
zy z cyklu „Silesia Can*at ” zorganl 
zowanej w cieszyńskiej Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego.

Sympozłnm trwało trzy dni. Oprćc» 
organizatorów, działać ;y ruchu mu­
zycznego 1 st-idcntów uczestniczy- w 
nim przedstawiciele Wydrtalu Kultu­
ry Urzędu Wojewódzk.ego i Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Katowickiego.

Sesję otworzył doc. dr bab. Włodzi­
mierz Gor'"owskl. Po nim raś ko­
lejno glos zabiegali — dr Karol Mu 
siół (Cieszynlanla muzyczne), prof. 
Karol Hławlczka «Polskie i czeskie ele 
menty w folklorze cieszyńskim), mgr 
Jan Taclna — (Cieszyńskie pleśni iu 
dowe), dr Ivo Stolarzlk (Kultura 1 
pleśń ludowa ni Slisku Czeskim) 
mgr Janina Marcinkowa (Folklor ta­
neczny ziemi cieszyńskiej), mgr Bo­
żena Jeszka — Blechert (Gajdy bes­
kidzkie na tle Instrum« nturlum re­
gionu drszyńtkł >go). doc By aarć 
Gabryś (Zbiory pleûnl 1 tańców Paw- 
łs Pustuwkl).

Plerwszv dzień sympozjum zakoń­
czył wvst p Zespołu Pleśni 1 Tańca 
Ziemi cieszyńskiej.

Dzień drugi wypełniły wypowleai™ 
— red. Stanisława J -reckiego z Pol- 
Ikl :go Radia w Katowicach (O treńy- 

.cjąch kolęńowych i pastorUkowyct 
na Zaolziu), mgr rćzefa Kubika (Pm 
rtowla 1 porzekańła cieszyńskie o mu­
zyce). mgr Heleny Denel (Ferdynand 
Pustówka. Jako fniklory*te),  mgr Kry 
styny Tutek (Andrzej Clenclatr1., dr 
Francl-Zka Germe na (Etnografie zna 
działalność Bogumiła Hoffa).

W aatjzej kolejności wypow.ndall 
-łę mgr Brunon Rygiel (twórczość 
muzyczna Ziemi r eszyńs! lej), ór Bę>- 
humll cenelak (Cieszyńska muzyk: 
ludowa pod .«pływem ozwojc ośrod 
ków przemysłowy«';''), mgr Bożen: 
Gieburoi «ka (Twórczość instruitien- 
t dna Jana Si" ’lertnl), mgr Lidia Ba- 
ranow...u. (Twe rczosć Jana Macur”), 
doc. Ryt i Brd Gabryś (Działalność pe­
dagogiem 1 komp ,zv*orska  Janę 
G iwlasii* . mgr W?- Wysław Wltezak 
(Obraz spólczerncgc tyci« muzycz­

nego w Cieszynie), mgr Jeny Drozd 
(Bozwój lokalnego "kolnlct” a muzy­
cznego).

Obrady dnia drugiego ukoronował 
uroczysty koncert w aiP1 podczas 
któreąc saprezentow.no mało znán“ 
utwory kompozytorów cleszyńsh.-ih 
w tym Eugeniusza Flerll 1 Włau-_ 
wa Macury w wykonaniu kwartetu 
smycskow«~o s Trzyńca oraz Karola 
Hławlczki w wykonaniu Józefa Stom- 
1>1m. Trzynte-ki kwartet ta prezentował 
także utwór’ Pa—ła Kalety, a Micha­
lina Growlrc zaśpiewała trzy pleśni 
Jana Sztwiertni, w programie koncer­
tu znu-azi się Interesując« utwory 
najmłodszej gem racji cieszyńskich 
kompozytorów — R1 szarda Gabrysia 
1 Stanisława Wilczak- Koncert stał 
się również kolejną okazja do popisu 
Ch iru Aka.SemlcKU.go „Harmonia”.

W trzecim dniu sympozjum uczest­
nicy wysłuch: li relacji ayrektora 
Stanisława Hadyny (O Jerzym Hady­
nie i .ego stosunku do cieszyńskiej 
kultury tauzycznej), wykładu mgr 
Emanuela Guziur: (O polskim ruchu 
śpiewacy r. na Śląsku Cieszyńskim), 
wy: npien.„ Alojzego Mainki (Kon­
takty muzyczne Zaolzia z Polską) 
oraz referf tu dr Karola iO zaolzlań- 
skln. pl mii muzycznym .Echo”).

Ponadto zapoznano się z doniesie­
niami mgr Izabeli Pusmyk (O śpUw- 
nlkach muzycznych), mgr Urszuli Pta 
■inskiel (Muzykalla w zbiorach 1 bl- 
oliotekach cieszyńskich., doc. dr hab. 
Włodzimierza Goriszowsklcgo (Cle 
łiyńskl fotklos muzyczno-Hte-cki w 
pracrch dyplomowych studentów Fi­
lii) i doc. Ryszard' Gabrysia (Punkt! 
wyjścl i do katalogu prac maglstci 
sklch 1 dyplomowy* ’1', o cieszyńskie 
kulturze muzycznej).

Sympozjum przygotowane przez or­
ganizatorów «PWSM w Katowicach — 
Archiwum Śląskiej Kultury Muzycz­
nej przy Bibliotece Głównej 1 Cie­
szyńską 1’llia Unlwerrytatu Śląskiego) 
z niezwykłą wprost pieczołowitością 
cieszył«, się od początku do końca u- 
XI sadnlo iym powodzeniem wśród 11« 
nych Muchaczy. Dowiodło raz jeszcze, 
ze nasz region ma w kulturze muzy­
cznej Polski bardzo poczesne miejsce.

CZASY OPORU

I WALKI

MARIA KAWIKOWA (8)
W górnej połowie Brennej bvlj Ro­

sjanie, a w dclnej Niemcy. Z tego też powodu 
pogrzeb ostatnich bohater kich partyzantów oc> 
był się w Szczyrku dopiero dnia 12 kwietnia 
Inas roku. Był on raczej 1 ryumfalnym pocho­
dem na cześć poległyrh 1 świadczył dobitnie, 
jak ludzie potrafili ocenić ich walkę, śmierć 
i poświęcenie.

Z końcem kwietnia Niemcy wycofali się 
z Brennej. Pozostały jednakowoż luźne, dosyć li­
czne oddziały, które • jeszcze rabowały, paliły 
i mordowały ludzi. Partyzanci staczali z nimi 
walki, żeby bronić tutejszych obywateli. W jed­
nej takiej i otyczce z oddziałem niemieckim li­
czącym 50 ludzi zginęli Kerol Heezko — lat 35, 
który -zwrócił 6 dzieci w wieku >d 9 do 2 lat, 
i Władysław Jędrysik — lat 26. Pogrzeb ich b] 1 
również manifestacyjny i odbył się 3 maja 1945 
roku.

Zdawało się, że teraz Bre.ina jest już oczysz­
czona. Jednakowoż jeszcze dnia 10 majrfpojawił 
się oddział SS złożony z 20 ludzi, w okolicach 
góry Bukowy Greń. Znowu n.lllcja obywatel­
ska złożona z byłych partyzantów otoczyła od­
dział 1 mimo zaciętej obrony wzięła 18 faszy­
stów do nie voli, bo dwaj Niemcy zostali zabici.

To była już ostatnia walka partyzantów z naj­
większym i niepr zobłaganym wrogiem Polaków. 
Teraz partyzanci jeszcze pełnili służbę w m.li- 
cji obywatelskiej w Brennej. Później na ich 
miejsce zaczęli przy, hodz.ć nyazkoleni funkcjo­
nariusze. Partyzanci wi~> zamienili karabiny na 
łopaty czy siekiery, t>ra“iiiąc n i kawałek chleba 
dla siebie i swoich. Rany zada.ie ręką wrogą u.e 
krwawiły już, zabliźniły się w naszych sercach.

Brenna, 19 lipca 1945 r
P.S. W lutym 1945 roku, po wycofaniu się 

partyzantów z Brennej przed wielkimi âlami 
niemieckimi, udział partyzancki pou dowódz­
twem radzic kiego ma^oi a Wasyla Szczepanowi- 
cza w liczbie okol i 40 łudzi stoczył walkę z od 
działem gestapowskim, stacjonującym w schro­
nisku turj stycznym na Białym Krzyżu, na po­
graniczu Brennej i Szczyrku. W wyniku walki 
poległo 30 gestapowców, a i partyzantów jeden 
żołnierz radziecki,

KONIEC

T
akie właśnie ur»„ idnienie 

znalazł dla swoich zapisków je­
den z pierwszych bibliofilów 
chłopskich — Jnra Gsjdzica z 

Cisowicy. kiedy to yrzed lad z górą 
laty wcale zgr -bny.nl chociaż mozol­

nie nieconymi zdaniami dawał świr ■ 
óectw własnemu życiu 1 cz&e »m po­
ci ątkóy KIX wieku.

Podobnie wyraziste przeżyw n)» hi­
storii. odczuwanie w tgi motąer ;u dzie­
jowego i pełna świadomość konieczno! 
ci świadczenia obi c przyszłych poko­
leń nar ;ucają \lę każdemu kto czj ta 
pamiętnik Marli Kawikowej pod re­
dakcyjnym tytułem „Ci asy oporu 
walki’*

Gajdzieę 1 Kawikową dzieli ogrom 
czasu i spraw, ale łączy Jeśzc/e więcej, 
a nlęc povdnov icłwo pochodzenia, nic 
u“' oność, ty pois . chłG„ćk„, pr, wie z 
chłanr « r jłnsć do książek i wreszcie 
rzadki, nieczęsto zdarzy sie ni zet 
pro< sjonaln n historykom in**yn ’"t 
dokumentom snia i utrwalania chwili 
ten '.niejszej dla przyszłości

W przypadku pamiętniki kl z Bren­
nej Jeszcze Jeden f: k. Jer! godni uwa- 
g*  Otóż M_ria Kav Ikowa swoją relację 
przeżyć wojenn« - okupacyjnych spi­
sał« tuż po wy: woleniu, nie ezekająe 
jak większość autorów wspomnień z 
lat 1938—1945, na niwelujące emocji 
nilne postawy dział nie CŁasi.

Pani Maria mt dzKUj 73 lata I p*>-  
chodzi z wielodzietnej brmnenskiej ro 
dzinj Hellerów. Jak wiele chłopskich 
"żieci, tak i ona skończyła swoją edu­
kację na ezterech klasach <>zho>- lu­
dowej, ale rai kasi czepionu potrzeb i 
czjtini L -.prawiła, że heg niczyjej za­
chęt” puchło:., 1 malse kslażęl, z pol- 
bkiej klasyki literackiej, szczególna tsś 
upodobała sobit historię narodow >, 
którą miznal i i z podrętńmlków, 1 z be- 
łetr zstykl Kraszewskiego czy Sienkie­
wicz i. Tak wprawiła sie w historv« - 
nym rzemiośle, że nawet w le: i| s znaj­
dowała okazje, ł v przez opowiadanie 
dziejów ojrryďtyeh umacniać w towa- 
izvszach broni świadomość narodową 
i pogh biać niełatwą w okresie okup- - 
cji miłość do ojczystego kraju.

Wyszedłszy aa mąż za Jerzego Ka- 
wika, osiadła w Bukowej, wysoko, „ia 
Groniku” Tu wychowało się duewię- 
cioro jej dzieci: pięciu synów i esterj 
córki.

rodu ludzkiego

KAZIMIERZ OOŁfBIOWSKI
„Gronlk” pozostał centralnym miej­

scem dl i całej rodziny. Kiedy nogi by­
ły Jeszcze sprawne bahr ’ ; Ka ikewa 
schodził - « swojej górki, a drtsiaj do 
niej ciągu, całe pielgrzymki, bo jakże 
inzezt * to nazr-ao. «koro pani Marla 
m ■ samych wnucząt J prawnucząt gru- 
bn pens*  trzydziestki..

Gdy-sblimłem rię do Jej domu, bab- 
ela siedziała przy oknie P tlrzyła n» 
obejście, w kierunku lasu, w dół. Przy 
jęła mnie też j»N kogoś bliskiegę ser­
decznie i po swojsku.

W trakcie swobodnej r .zr owT wol­
no, ale systematycznie dopełń.,"łem lu­
ki w życiorysie tej współczesnej Mat­
ki — Polki.

Pamiętnik jej urywj się na rokn 
1M5, ile życie biegło dalej, zaś Bren­
nej nie dane było jeszcze długo Jasna4 
spokoiu. Tu przez kolejno dws lata 
trwała wolna. Faszystowskie b indy 
NSZ grasowały po lasach i sronlach. 
łupiły miejscową ludność, szantażowa 
ły, siały «trach I śmierć. Ryl. tacy, 
którzy w cżi ie okupccji dzielnie sta­
wiali czoła faszyzmowi niemieckiemu, 
aby oslatec nie dać się wmanewrować 
w brudne NSZ-owakle interesy, To by­
ła Jeb wielka osobli ta trMedlr

Próbowano i Marię K .wikow > na no 
wo wciągnąć do pod: iemia, ale dla 
niej wojna raz na sawsze -lę skoń­
czyła, a rodząca -le na oczach Polska 
była jej ojczyzną i o Inną nie ehclała 
już walcsyŁ. Przypadek tylko sprawił, 
Ac nie przypłaciła swojej zdecydowanej 
postawy własna śmiercią.

Później też było ciężko, Gospodar '.a 
leżała w ruinie. pomo<7 żadnej, a na 
domiar złego przytłaczająco dzlatała 
nieufność władz wobei p. rl fzanckicgo 
trudu.

Dopiero w latach sześćdnesiątych 
wszystko się rmieniło. M: ri:i Kawiko- 
wa wróciła do pracy społecznej, otrzy­
mała rentę, zosinła uhonorowana wyso 
klmi odznaczeniami, m. In Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Ooroś enia Pol- 
■M. Rar jeszcze po wie.„z ł się sens 
przelewanej krwi, cierpienia i walki.

Wyczuwam ”«ozególne wzruszenie 
rozmówczyni, gdy rawędzlmy o i.pjt- 
kaniach z dzl itwą szkolmy. Pani M: .1 ■. 
wielce je sobie ceni. Dziś już ich nie 
bywa, ale cieszy się, że mogła tym 
młodym, szczęśliwym ludziom przeka 
zać cząstkę najbardzie ] atSntyczńej 
pr.wdy o latach największi ro barba­
rzyństw? I najwi k z- go hei. Irmn. Zre 
ztł uczniowie nie : pomnieli o niej. 

Urządzając tknln« Izbę pamięci, raz 
po raz przyklejają do brbd - party- 
z mtLI, by „wyłudzić” tę czy Inui. pa­
miątkę. Rozdała już prawie vjzystko 

Za lałdy m razem, z urn ,iąc się z ja­
kimś mWvw sercu dokumentem, pow­
tarza sobi. : tik trzeba, a mnie wypa­
da dod w Gajdzlccwcs dl pamięci ro­
du ludzkiego.

Marla Kawiknw należy do tej ka- 
.rgorii ludzi, których tylko wyraf u ■ 
potrzeb; emuszała do chwytania za 
pióro. Wiele razy myślała, ażeby z per­
spektywy oddaleni: czasoweg. ująć 
woje przeżycia, poszerzyć je o szereg 

Innych, pominiętych czy przemilcza­
nych spraw. Ale mus tylko dwukrot­
nie kierował jej ręką. Wtedy, gdy w 
pośpiechu, aby niczego z rzeczy waż­
nych, a nie. iwnych nie uronić, spisała 
swoje „Czasy oporu i walki”, 1 wów­
czas, kiedy to T> " -runkach je- :< ze 
pi_»*v_.  nckiego żywota zaczęła ubiei 16 
w rymy i strofy włi ne • towarzyszy 
walki doówladc-enta.

Te wiersze przetrwały rówhleż I są­
dzę, że jak kiedyś w lezie, tak i dziś 
— czytani na wrześniowych spotka­
nia. podobają idę partyzanckiej 
braci.

Marla Kawikowa est wierną czyli - 
nic** ’ ą „Głosu”. Ostatni, pasjonuje się 
opowii 3 mi" mi Pawła Ruckiťgv Dzieci 
mów ią starko, wy byscie też tak po- 
tri-fill Zaprzecza, ale wyczt-wam, że 
tylko przer skromność.

W pamiętniku pani Maria nie wszy­
stko pow ijdzlała. Wiem, Iż nie tylko 
przen pośpiech i narzuconą '.ob„ po- 
trzeoę celcktywn« o wyboru faktów. 
Są .prawy, które celowp przemilczała, 
su narwk*,  których nie wyjawi'» l 
nie w.Jawi nawet najbllŁ.-rym. Taka 
jest Jej żyelow 1 mądrość I taka filo­
zofia. Można się z nią nie zgadzać, 
sie trzeba rżanow .»ć.

Zapada zmierzch, n ileży kończyć wi- 
zt tc •; ’m bardziej, że oto budzi < ie ma­
leńki Staś, drepcze f nieporad ile gra­
moli się ni. babcine i l na. Ścisk im 
wiee spracowaną dłoń Marii Kawiko­
wej i zwracając się do wnuczka mć 
wlę: b-)di zdrów, mały „partyzancie”, 
ale w duch„ aa*ycbmiast  |M>„iawiam 
sir lebyś nigdy nie musi ił być party- 
r„ntei 1 .by, rósł w pokoj- I pracy 
w wolnej, pieknej ojczyźnie, dla któ­
rej tu oj i „starka” ot v jej najbliżsi 
cierpieli 1 walezyll.

saprezentow.no
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ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” ODDZIAŁ W CIESZYNIE 

ul. Frysztacka 49

OGŁASZAJĄ NABÓR MŁODZIEŻY 

w wieku od 16 do 18 lat w celu zatrudnienia 
w Ochotniczym Hufcu Pracy (dochodzący bez 
zakwaterowania) na terenie naszego Zakładu.

Młodzież ma możliwość uzyskania kwalifikacji w zawo­
dzie tokarza. Ślusarza i spawacza w «zkoieniu 
wewnątr nakładowym lub poprzez kursy zawodowe prowa- 
uzone przez Zakład iskonalenia Zawodowego O/Cieszyn.

Wynagrodzenie junaków wynosi 600 zł miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 
coaziennie w godzinach od 8 do 16.

54 kr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

w Katowicach, Oddział w Cieszynie

PRZYJMIE UCZNIÓW
DO NAUKI W ZAWODZIE:

* mechanik samochodowy 
elektryk samochoduwy

* tokarz samochodowy
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codzien- 

Pje Dział Kadr w Bazie Magazynowej WSTW 
Mnisztwo. 53kr

Przed sezonem
wczasowo-turystycznym

(DOKONCZFNIl ZE STB. u

ne do pokonrula *ef*

Jak sie okazuje,

kulturalnych zainau- 
r-zem obchody Dni

.SPOŁEM” WOJEW. SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
ODDZIAŁ SKOCZOW-USTRON W USTRONIU

MIASTEM KWIATÔ I ZIELENI! 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

COSPOD IRKI KOMUNALNEJ 
ZAŁAD ZIELENI W CIESZYNIE

Tyle o przygotowaniach 1 man­
kamentach, które jednak prsy mak 
simum dobrej woli nie muszę wy­
stąpić w drastycznej postaci. Wszy­
stkim więc organizatorom wypo­
czynku ludzi pracy życzymy po­
myślności w realizacji ich zamlo- 
rzeń, a gościom, mimo wucyztko, 
miłego urlopowania.

JADWIGA LACHÖWNA

oraz 
trän­

te dwio 
stwarzają największy pro-

poleca ziemię oraz kwiaty do 
obsadzania skrzynek
1) w Zakładzie Zieleni Miejskiej 

przy uL Piastowskiej 4, tel. 18-68
5) w kwdnciarm „Irys” przy ul. Ma­

tejki S, tel. 305.
W biprze Cmentarza Komunalnego 
przyjmuje się zgłoszenia na obsa­
dzanie grobów kwiatami i krzewa­
mi. Gorąco zachęcamy mieszkańców 
mia> ta do ukwiecania okien 1 bal­
konów. 58kr

chodzi o bazę noclegową, 
jle się zmieniło w porów- 
rokiem ubiegłym, w ido-

mo skądinąd, że « uwagi na brak 
mocv przerobowych, zawieszone zo­
stały inwestycje budowy hoteli w 
Brenn»l, Bukowej i ne Czantorii. 
Ilość miejsc noclegowy« h zwięk­
szyła się jedynie poprzez wykorzy­
stanie newych kwater prywetnyeh. 
Będzie ich w tym roka około 4,5 
tysiąc-, czyli o 5H więcej niż w la­
tích ubiegł 'eh. Do dyspozycji tu­
rystów stoi ponadto M stacji tury­
stycznych, 5 schronisk i hotele, któ 
re niebawem przejmie report kul­
tury fizycznej i turystyki.

Osobny problem stanowi zabez­
pieczeni« gościom tz. godziwej i 
urozmaiconej rozrywki. Głównym 
wydarzeniem w sierpniu .tak co 
roku, będzie Tydzl« t Kultury Bes- 
kiózkiej. W muszli koncertowej 
Wlał; występ wsi będzie Filhar­
monia Siąjka, specjalne programy 
dla wczasowiczów przygotowuje 
taks« Dom Kultnry w Janowcu. 
Cykl imprez 
gurują tym 
SI OCZOW k

r.*udnością
n< tomuist komunikacja. Pięć auto­
busów POSTiW-u nio wystarczy. 
Idzie przecież o to, by umożliwić 
turystom zwiedzania rfekawzzyeh 
zakątków zdemi cieszyńskiej. Cie­
szyński odaział PKS nie test w sta­
nie zapewnić dodatkowych kursów 
w sezonio turystycznym, zaś ko­
munikacje koleiowa będzio utrud­
niona z uwagi na przebudów» sta­
cji przeładunkowej w Wiśle i elek­
tryfikacji linii CUybio — Skoczów 
— Wisła.

wszystkich członków, że dnia 6 kwietnia 1974 r. 
odbędzie się

ODDZIAŁOWE ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI

Bilans i rachunek wyników jest do wglądu 
w dziale księgowości przy ul. Partyzantów 1 
w Ustroniu codziennie od godz. 8 do 12.

Ocena „Społem” WSS w Katowicach jest do 
wglądu w sekretariacie przy ul. Partyzantów 1 
w Ustroniu oraz w biurze Rejonu przy ul. Mic" 
kiewicza 14 w Skoczowie. 57kr

Restauracje natomiast niezbyt 
często uwzględnia.'! w swych jad­
łospisach dania jarskie, nabiałowe 
i drobiarskie. Pr iktyks tegoroczna 
powinna przełamać to niepożądane 
zjawisko.

W -bliżającym się sezonie tury­
stycznym ogólno dostępne placówki 
żywienia zuiorowt-o zobowiąza­
ne zostały do wydawani« takich 
zestawów obiadowych, bj konsu 
ment nie tnuriał na nie długo «se 
kać. Powinno co w znacznym stop­
niu zwiększyć przepustowość loka­
li. Podejmuje się kroki, by każdy 
z domów wes-sow 'ch rydawał ja­
kąś określouą ilość obiadów tury­
stom indywidualn /m. Zarówno do­
my wczasowe, jak i jadłodajnie 
prywatne nie będi, mogf reallso- 
w ić zamówień na mięso t ' z iwyzo- 
nych ilościach. Chodzi o to, żeby w 
trakcie sezonu nio ograniczać po­
trzeb konsumpcyjnych miejscowej 
ludności a tak “ by zmusić wspom­
niane placówki do większej opera­
tywności w .’„opi tryy aniu się w 
surowce spożywcze, niekoniecznie 
mięsne, ewentualnie — do zakła­
dania małych hodowli pokrywają­
cych własne potrzeby konsumpcyj­
ne.

Do sezonu bnrozo intensywnie 
przygotowuje eią handel. Ma on 
uruchomić szereg dodatkowych 
sklepów i nawilonów handlowo- 
usługowych w różnych odwiedza­
nych przez turystów miejscowoś­
ciach powiatu. Jnl teraz , ro-nadsi 
się sap y wszelkiego rodżnjn na­
pojów chłodźą< ych. Według zapew- 
r jn handlcwców, nio powinno być 
na tym odcinku większych kłopo­
tów. Jeżeli istnieje iakaś ot awa, 
to dotyczy ona wyłącznie właściwej 
i ele :b cznoj dystrybucji 
sprawnego funkcjonowania 
aportu.
iprawj 
blem.

Jeżeli 
to niewiole się zmieniło w 
naiuu z 1

Siatkarze Cieszyna 
pozostajq w lidze

Siatkarze Ki Cieszyn, chociaż nie­
zbyt udanie zakończyli mistrzostwa, 
pozostają jednak na następny sezon 
w Lidze Okręgów sj. Przypominamy, 
że podopieczni trenera Rzaskiego 
ulegli rezerwie .‘dności Mlchalkowi- 
ce 1:3 a z Szombierkami Bytom prze­
grali 2:3.

Mimo tych przegranych nasi chłop­
cy z 7 p nktami zakończyli mistrzow­
skie boje. Dzięki lepszemu stosunkowi 
setów drużyna cieszyńska uratowała 
się przed spadkiem. Ligę opuszczają 
więc Baildon Katowice 1 GKS Ja­
strzębie.

W zakończonym nledawn” -ezoni. 
barw KS Ciei -yn bronili: Piotr He- 
glasz (kapitan drużyny). Zdzisław Ta- 
Ilk, Andrzej Husarek. Mateusz Wa­
liczek, Jerzy Ciupek. Andrzej Nowo­
tarski, Józef Ziętek, Jal msz Siemasz, 
Mir: n Wlael., Andrzej Ryszkowski. 
Erwin Michalik. Kierownikami sekcji

byli: Zbigniew Czapik oraz Eu. nt i 
Wszołek, siatkarzami ot kowały się 
Cieszyńskie Zakłady Kartoniarskie, 
które w miarę swych możliwości ro­
biły wszystko, aby nasz zespól miał 
jak najlepsze warunki treningowe i 
podczas rozgrywek.

A oto końcowa tabelka ligi:

1. RKS Grodziec >3 19 80:15
2. Jedn. Mlchałkowlce 22 18 54:30
3. AZS Gliwice 22 14 49:32
4. BBTS Bieloko 22 14 50:36
5. AZS Katowice 22 13 44:32
6. Unia Ząbkowice 22 11 44:41
7. AKS Niwka 22 10 38:46
8. Górnik I b Kaz. 22 S 38:47
9. Szombierki Bytom 22 7 35:54

10. KS CIESZYN 22 7 31:52
11. Baildon K-ce 22 7 27:55
12. GKS Jaotrzęble 22 8 22:52

(CX)

KURS 
organizatorów 
TURYSTYKI

Oddział PTTK w Cieszynie zorga­
nizował w szkołach 1 zakładach pra­
cy kura organizatorów turystyki.

O wielkim zapotrzebowaniu nr tego 
rodzaju szkoleń a świadczy fakt, że 
uczestniczyło w nim BO osób. Ponjrt 30 
ukończyło kura z wynikiem pozytyw­
nym i otrzymało uprawnienia do fa­
chowego organizowania życia tury­
styczno-krajoznawczego 1 różnorod­
nych form czynnego wypoczynku.

Na zakończeni kursu zorganizowa­
no wspólną wycieczkę na Stożek, 
gdzie w pięknym schronisku PTTK 
Ij «drutowani > «ad formami upow­

szechniania czynnego wypoczynku.
Następne kursy organizatorów tury­

styki zostaną przeprowadzone przez 
cieszyński Oddział PTTK .Beskid Ślą­
ski**  na przełomie maja 1 czerwca br.

(cz)

SUKCESY W ZAKOPANEM

SPORTOWE REMANENTY

Z ROZGRYWEK 
O PUCHAR POLSKI DZIĘKUJEMY 

ZA POZDROWIENIA
Mrsa Czytelnik Rudolf Praszywka z 

Cieszyna pi sial nam pozdrowienia z 
miejscowości Irtnirkowrj Murrl irdt 
w NRF, gdzie będzie miesżkać polak , 
reprezentacja piłkarska na mistrzo­
stwa świata, Dalękujemyl

NA GÓRNYM BORZE 
PRACA WRE

W kolejnej edycji Pucharu Polaki 
nasi reprezentanci uzyskali następu­
jąc« wyniki: LIS Cieszyn wygrał pew­
nie Z 1 ZS Nierod—. 5:0. Olz Pogwi­
zdów pokonała LZS Frucht i 4:0, Sko­
czowski Beskid ueplero rzutami kar­
nymi jzstrzygnął na swoją korzyść 
mecz r ÍZS Piasek. W normalnym 
czasie mecz zakończył się wynikiem

SREBRNY JUBILEUSZ 
LASKARZY

Na druç’m planie kapitan dru­
żyny KS Cieszyn Aleksander 
Wrona, leden z najlepszych 
techników ostatniego turnieju 

halowego laskarzy.

V maju br. cieszyńscy laskarze 
obchodzić będą rrebrny jubileusz 
swojej działalności. Z tej okazji 
planuje się zorganizować kilka 
Imprez propagandowych. Odbędzie 
się m. in. międzynarodowy tur­
ni« * z udziałem drużyn jugosło­
wiańskich i NBD. W ma'u podo­
pieczni trenera Edwarda Łegler- 
skiego wyjadą na tradycyjny tur­
niej do Jugosławii.

Obecnie drużyna sumiennie 
przygotowuje się do II rundy ml- 
itrrowikiej. jak tylko aura dopl- 
sza, hokeiści rozpoczną ćwiczenia 
na wolnym powietrzu. Trener E. 
Ł ii lerskl opiekuje się również 
zawodnikami drugiej drużyny, 
gdyż dotychczasowy ki«rown.k 1 
opiekun rezerwy zrezygnował z 
dalszej pracy aportowej. Dlatego 
pilną sprawą jest znalezienie no­
wego op<ekuna dla młodego za­
plecza.

A oto tabelka po I rundzlt

Najlepiej w reprezentacji Kato­
wic na VI Zimowych Igrzyskach 
Młodzieży w Zakopnnem spisali 
się nasi biathlonlści. Wśród dzie­
wcząt zdecydowanie triumfowali 
zawodni*'  'ki z Zespołu Szkól Za- 
wodowych w Wiśle, a w grupie 
chłopców — nc^nii Wit : Z« .polu 
Szkól Technicznych z Ustronia. 
Również indywidualnie podopie­
czne nauczyciela mgr Jn « Knop- 
pka b-ty n «ulepszę. W biathlonie 
zwyciężyła Al na Niemczyk.

Także biegi sztafetowe upłynęły 
pod znakiem przewaąi d ewcząt 
z Istebnej. Wygrały on» pewnie w 
grupie młodszej, a w kategorii

dziewcząt starszych były tskłe 
najlepsze.

Biegi plasl.ie chłopców upłynęły 
również pod znakiem przewagi 
młodych biegaczy a Istebnej. W 
kategorii . szkól ponadpodsta­
wowych biegacze z ZST z Ustro­
nia „jęli drugą lokatą

W sumie Igrzyska, które odby­
wały się na resztkach śniegu, wy­
padły okazale. Potwierdziły one 
jeszcze r_z. ż< narciarstwo klasy­
czne w nui zym regionie jest po­
tęgą. Młodych talentów, które da­
ły znać o sobie w Zakopanem, nlJ 
wolno zmarnow: ć.

(cz)

NleJawno wspominaliśmy na na­
szych lamach o pomyśle -wybudowania 
■ e Górnym Borze w Skoczowie ośr id- 
ka sportowo-vypoczynkowego. Pisa­
liśmy także, ze patronat nad realiza­
cją przedsięwzięciu objął ZP ZMS w 
Cieszynie. Miło nam więc donieść, żć 
już przystąpiono do pierw zych p.ac. 
W ciągu miesiąca młodzież szkół sko- 
crowsk ch oraz pracownicy Re on - 
wego Pi z idsięblorstwa Melior :vjnego 
w Pszczynie przepracowali tutaj kil­
kaset godzin na łączną w irtość 15« 
tysięcy złotych. Sądzimy, że społeczny 
zapał nie wygaśnie. (L)

3:3. Również dogrywka zakończyła 
się remisem 4:4. Rzuty karn ■ dały 
Beskidowi zwyc ,stwo 3:3. Kutnu U- 
stroń wygrała z Iskrą Pszczyna 1:0.

Błyskawica Drogomyśl zdobyła 
punkty walkowerem gdyż LZS B«j- 
bzowy nie przyjechał na mecz pucha­
rowy. Natomiast Orzeł Zabłoci« prze­
grał z TKKF Pnlówek 1:5.

W niedzielę 31 marca kolejne mecze 
pucharowe.

W ostatnią niedzielę marca roz­
poczną się także rozgrywki drugiej 
rundy w lidze okręgowej. OŁ-j nasi 
reprezentanci: KS Cieszyn I Cukrow­
nik mają mecze wyjazdowe. KS Cie­
szyn gra z Ziemowitem w Lędzinach, 
a Cukrownik s Walcownią w Czecho­
wicach. W " lerwszych meczach padly 
wyniki remisowe 0:0. (cz)

Jak * powyższego 
chłopcy mają poważne szanse na 
awans do I Ligi. Trzeba zaznaczyć, 
że w II rundzie, która rozpocznle 
się w kwietniu, KS „Cieszyn” bę­
dzie podejmował dotychczasowe­
go lidera 1 drugą drużynę w ta­
beli nu włi nyr i bouku ■ to w 
decydującej rózgrywce może mleć 
wielkie znaczenie. (cz)

_________________________________________

wynika, nasi

I. S »mafor W c Uaw 6 12 13:4
2. Sparta W roctew 9 12 10:5
3. Pomorzanin Toruń 6 9 12:8
4. KS CIESZYN 6 8 9:9
5. Kole’arz So* 8 8 8:9
B. Beskid BtexSko B 7 7:5
7. Piast Gliwice 6 7 7:6
B. Garbarnia Kraków 6 4 8:9
9. LKS G»sawa B 1 1:17

CZOŁOWY

SANECZKARZ

55kr

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w CIESZYNIE, ul. Sejmowa 10

SPRZEDAM młoda, wyc lei"ną krowę, 
Anna Bohuckn, Punców BO. g-11465

»-Waga, budujący domki jednoro- 
1’ZINNE, zabudowania gospodarcze 
Itp.

Spółdzielnia Pracy „Surowce Mineralne” 
w Ząbkowicach Będzińskich, ul. Krakowska 17, 

teł. 626-276 do 8, kod 42 520
DOSTARCZY

w ramach produkcji rynkowej 
każdą ilosc piasku budowlanego 
niezbędnego w «sprawach w*  plennych 1 cementowych. 
Zapotrzebowania na piasek budowlanj .wieży składać 

w terenowych Gminnych Spółdzielniach lub innych tego 
typu placówkach handlowych, które będą załatwiać for­
málně zamówienia w Spółdzielni „Surowce Mineralne” na 
aostawy wagonowe.

Cena za 1 tonę 48 zł łącznie z kosztami wysyłki plus pro- 
Wi_ ia pośredniczących placówek handlowych. Wszelkich in­
formacji udziela Dział Zbytu. 56kr

•Ptżedam Y dobrym stanie—
Qeszyn i2.mość: Edward Dec, 

y • Dz>erżyńsklego 3d, m. 3.
——_______ g-11471

PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA

NA I ROK NAUKI ZAWODU W NASTĘPUJĄCYCH 
SPECJALNOŚCIACH:

— Husarz maszynowy
— Husarz narzędziowy
— elektromonter naprawesy.

Uczniowie otrzymują ubrania robocze, bu*y  oraz wyna­
grodzenie miesięczne w nartępu,*ącej  wysokości:
w I roku nauki — 150—260 zł
w II roku nauki — 320—380 ił i deputat węglowy
w iii roku nauki — -■'ynagrodzenie godrlnowe wg I kat. 

(najniższe] płacy) i deputat *vęglow;  .

Warunkiem przyjęcia do nauki zawodu Jest ukończenie 8 
klas szkoły podstawowej.

Zgłaszający zię kandydaci winni przedłot/i ; 
podanie o przyjęcie do nauki zawodu oraz następu ice 
załączniki:

— życiorys
— dokument urodzenia (wyciąg z metryki urodzenia) 

świadectwo lekarskie
— świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawow-’ lub 

zaświadczenie szkoły.

,udziela I P »danii przyjmuje Dyrekcja Cie- 
Dział Ke Z lKł,,dćw Przemysłu leranowego w Cieszynie —

dto d^vAJi -Zastawę 7Í0**  stan bsr- 

Zaklaa k»iŁ izyn* Ar>nil Czerwonej, «^aietnlczy, Od ■ c-Jz, S do 17
----- ..... g-11470

rok prod. t»70 — 
Jan Cichy, Bażanowlce 7. 

—-___g-11487

tanio sypialnię w do-■ttyn. Ä aria ■ newska, clL 
"nkleąricL. 12. **..«11161

s# n^?aDAIJ*  n -Jle używane, w dniu 
szynie Sodz. 14 do 16. w Cle-*e Przy ul. Menniczej nr 3B. 
r- g-11164

ODKUPIĘ cement, Kroker, Uatr< ń. 
Zawodzie 1. g-11471

GDANSK — STARÓWKI mieszkanie 
kwaterunkowe, pokój z kuphmą 1 la. 
zlenką, 42 m kw., nowe budownictwo, 
centralne ogrzewanie, telefon - z:— 
mienię na 1 pokoje o podobnym stan­
dardzie w Cieszynie. Wiadomość: tel. 
Ustroń 646. godz. 18—30.g-11474

POSZUKUJĘ rilr.te oplokunki do 22- 
mleslęczneto dziecka na okres 1 roku 
łub na stałe. Sonia Dyduch. Cieszyn — 
Gmach Sądu, pokój 46 parter, g-11473

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolcr-we, sukien ślubnych — 
wlecz« n wych, peleryny, welony. Ko­
lińska »lei i« Magi 14. -11361

Edward K hut — uczeń Szkoły 
Podstawowe/ im. Jurija Gagari­
na w Istebnej, wybitnie utalen­
towany miody saneczkarz Mię­
dzyszkolnego Klubu AZS-SZS, 
triumfator ostatnich powiatowych 

mistrzostw sa lecikarsklch.
_

ólos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we wtorki. WYDAWCA] RSW „Prasa — Ksiąśka — Buch**  Sląsklo Wydawnictwo Prasowe, nl. Młyńska 1, 46-«śl K ito rlee. DRUK: 
RSW ,Prrs3 Kbląśka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. LiobknbChfa 63, 4«-«83 Kato wice. REDAGUJE! zespół w ■kłatlzie! Paweł CZUPRYNA, 1.« irt DANEL (redaktor naczelny), 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (Sekretärs redskeji), Tadonss KOnOCZEK, Jadwiga LACHÖWNA. ADRES REDAKCJI! ul. Mennicza 16 43-4«( Cieszyn. TELEFONT: 13-32, 1Ï-F». TELEKS: 63S3M 
GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę kratową dla czytelników Indywidualnych pnyjmuja urzędy pocztowe I listonozza do dn 18 każdego miesiąca, poprze­
dzającego okres prenumeraty. W«ry«tl..s instytucje państwowo i społeczne w miastach zam wiają pr«.: maratę wyłącznie sa pośrednictwem oddziałów I nelec tur RSW .Prasa - Ks:rż- 
ka — Rnc.i”. Posostale, mające -, di ihę na wsi lub w innych mirj.„owości-eh, w których nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają prenumeratę za pośrednictwem nrzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 3« zł, kwartalnie 13 zl. Prenumeratę dla odhloreów aa granicą przyjmuje: RSW „Prasa — Ksiąśka — Ruch”, Biuro 
Kolrort au Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia ci, «6-840 Warszawa, konto PKO nr: 1-6-1M0I4. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jrst wyższa od prenumeraty kr.iv.v ■ 
o 4« pro«,. Materiałów lę namówionych Red ikcjs nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane są do erwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowln 
dL.ray. Indeks nr 3«««7. Nakład: 35.667 egz. Zam. nr 1616/7«. H-«



INTERESUJĄCE 
prelekcje 

na spotkaniach 
hobbystów

Na najbliższym spotkaniu 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów, które odbę­
dzie się dnia 28 bm. (czwar 
tek) o godz. 17 w ..Piwnicy” 
Muzeum przy ul. Regera 8 w 
Cieszynie, interesującą pre­
lekcję pod nazwa .Cieka­
wostki z dziejów naszege 
miasta” wygłosi dyrektor 
Oddziału Biblioteki Zabytko­
wej — dr Ludwik Brożek.

Natomiast na następnym 
spotkaniu, które odbędzie sie 
za 3 tygodnie, dnia 18 
kwietnia br. — czyli dopiero 
po świętach — 'również w 
„Piwnicy” Muzeum o godz. 
17) na temat pisarstwa o sta­
rym Cie dynie, pi i r akempa- 
ni. menele melodii zabytko­
wych pozytywek i starych 
„szaf grających”, mówić bę­
dzie pracownik Muzeum mgr 
Maciej Oozkowski. (tk)

ZŁOTE
W uh. miesiącu jubileusz 

50-lecia ślubu obchodzili 
nieszkańcy Cieszyna — Mni- 

sztwa małżonkowie Emilia i 
Jó-sef Czernikowie.

Emilia Czernikowa — uro­
dzona 17 sierpnia 1902 r. — 
jest gospodynią domowa, zaś 
o 2 lata starszy Józef Czernik 
jest z zawodu stolarzem, któ­
ry poza tym dał się poznać 
jako działacz społeczny w

GODY
miejscowym Kole Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej.

Emilia i Józet Czernikowie 
wychowali 13 dzieci, zapew­
niając wszystkim odpowied­
nie wykształcenie. Doczekali 
się 16 wnucząt.

Jubilaci cieszą się dobrym 
zdrowiem i szacunkiem w 
gronie rodzinnym oraz wśród 
bliższych i dalszych sąsia­
dów. (z)

KA2DY WĘDKARZ 
miłośnikiem 

przyrody

To piękne hasło realizuje 
w całej rozciągłości cieszyń­
skie Kolo Polskiego Związ­
ku M dkarakiego, tyzesza- 
jące ponad 1000 członków, 
z których każdy jest także 
członkiem Ligi Ochrony 
Przyrody.

Zarząd Powiatowy LOP 
w Cieszynie dokłada sta­
rań, aby śladami wędkarzy 
poszli myśliwi, zrzeszeni w 
Polskim Związku Łowiec­
kim. Dotychczas na 13 kół 
do LOP należy zaledwie 
pięć. (x)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

Licznie teł zjechali na EV 
Targi Staroci specjaliści I ku­
stosze różnych krajowych pla­
cówek muzealnych, obecny był 
przedstawiciel Ministerstwa 
Kultury I Sztuki oras rekor­
dowa liczba dziennikarzy« re­
porterów« ekip radiowych, te­
lewizyjnych itp.

Tym razem przybyły teł de­
legacje bratnich klubów: Wo- 
jewódakiego Klubu Kolekcjo­
nerów w Lublinie, Klitbw Hob­
bystów w Krakowie a takt'*  
Warszawskiego Koła Hobby­
stów.

Wprawdzie nie wypada wy­
stawiać sobie laurki. jednak

nie sposób nie odnotować fak­
tów licznych wyrazów uzna­
nia. które padały pod adre­
sem gospodarzy Cieszyńskich 
Targów Staroci: za sprawna 
organizacje punktualność oraz 
właściwy klimat impiezy. Jest 
taktem niezaprzeczalnym, że 
właściwa oprawę Targów Sta­
roci stwarza reprezentacyjna 
>ala Zakładów Elektro - maszy 
nowych CEI.MA w Cieszynie, 
które już po raz drugi użyczy­
ły Imprezie gościny. Za to też 
organizatorzy oraz patronują­
cy Targom GŁOS ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ składają dyrekcji 
CET.MY serdeczne podziękowa­
nie!

V Targi Staroci odbędą się 
leslenla br. (Ir)

Na zdjęciach n góry I powyżej: ‘ragmenty targowych 
stoisk. Transakcje zawieram, były z całą powagą i zacho­
waniem handlowego savoir-vNre'u. • Zdjęcia: Tadeusz 

Kapoczek.

JAK ODMŁODNIEĆ?

TEMAT Jest wiecznie 
aktualny, inspirował 
pisarzy, naukowców, 
szarlatanów-.

Na oryginalny sposób wpadl 
Jak doniosła przed pól wie­
kiem „Gwiazdka Cieszyń­
ska”. pewien lekarz. Otóż 
ogłosił on ni mniej ni wię­
cej, tylko że może przywró­
cić kobietom młodość w 
przeciągu... dwn dni. Wkrót­
ce zaezely się zgłaszać kan­
dydatki Ocz /wiście wszyst­
kie w zaawansowanym wie­
ku.

I ckarz przyjął pierwszą 
grupę klientek bardzo 
grzecznie. Polecił m. in. 
wpisanie na osobnych kar­
teczkach imienia, nazwiska 
i wieku. Kazał się zgłosić 
nazajutrz, przyrzekając za- 
«totovaé wówczas właści­
wy środek. Następnego dnia 
oznajmi! jednak smutną no­
winę: oto w nocy nieznany 
złodziej skradl karteczki.

Poprosił, by kobiety wypi­
sały Je na nowo, dodając, 
że sprawa przeciągnie się 
Jeszcze o Jeden dzień. Ale 
nazajutrz z całą pewnością 
odmlodnieją. Może zresztą 
zdradzić, że dostaną pro­
szek sporządzony z ciała 
najstarszej z nich. Cóż, Jed­
na będzie się mnsiala dla 
pozostałych poświęcić...

Kobiety wpisały na po­
wrót swoje dane personal­
ne i wówczas okazało się, 
że wszystkie — najwidocz­
niej z obawy przed spale­
niem — „obniżyły” swój 
wiek i to aż o 10 do JO lat!

— A zatem istotnie panie 
odmlodnialy! — powiedział 
lekarz, okazując obydwa 
komplety kartek.

Nie omieszka! poprosić 
oczywiście o należne ho­
norarium...

• Sąd przysięgłych w Opa­
wie skazał na kare 15 lat cięż­
kie [o więzienia Karola . To- 
mlcyjca z Rudzicy — mordercę 
i złodziej i Jeg wi pólmkicn. 
byt Karol Kopeć, kt >rego uję­
te w Cieszynie 1 osadzono w 
tutejszym więzieniu.
• Rozpoczęto przygotowania 

Oo parcelacji dóbi hi Lary- 
scha w Szonowie. Więcławi- 
cach. Datyni Górnej. Radwa­
nicach, Liplnle, rletwaldzie 1 
Bartowicaeli.
• W Brennej urządzone zo­

stały narciarskie zawody leś­
ników. Zwyciężył Andrzej 
Kaszpcr, przed Ka olem Ko- 
biclą i Józefem Mójem.
• W Cieszynie obserwowało 

się nadmlern ! zużycie wody, 
oo powodowało niewydolność 
sled v dociągowej. Przyczyną 
były m. In. nieszczelne kurki 
1 przewody. (Skąd my to zna­
my!)
• Zmarł Feliks Sikorski —

proie'", r Wyższej Szkoły Gos­
podarstwa Wiejskiego w Cie­
szynie. , ,
• w marcu srożyla się n (dal

zim i Temperatura opadała 
nieraz do minus dwudziestu 
kilku stopni. Wprawdzie z po­
czątkiem miesiąca pojawiły dę 
szpaki, nie wkrótce połe.n 
znów ypnęło inlegleiT 1 wró­
ciły mrozy. , ,
• Dwie kobiety z latebnej 

urządziły sobie suto zakrapia­
ną alkoholem eskapadę. Oby­
dwie «go popiły na , Rogow-

PRZED 511 LATY
eu", a następnie poprawiły na 
„Andzlołówee”. Jedna, której 
nogi odmówiły posłuszeństwa, 
pozostała w gospodzie, druga 
natomiast uparła się nocowaC 
w domu. Jakoż koło północy 
opuściła szynk 1 udała się w 
kierunku Kutaalonki. Okazało 
się to Jednak ponad jej siły. 
Zwaliła się w końcu w śnieg. 
Przespała na mrozie kilka go­
dzin. Nad ranem znaleziono Ją 
„a wpół żywą.
• Artysta-malarz Jan wa­

lach z Istebnej urządził w 
Cieszynie wystawę swi ch o- 
brazów. Eksponować głównie 
portrety górali.
• W Jasienicy tył młody sa­

in .ia^y gospodarz, posiadający

10. JAKO TRZO BRACIA ZBOGATU

B
yła se roz tako biy- 
dno rodzina, ociec 
mioł trzóch synów. Już 

' wszeccy byli urośn.om, 
sprzichqdzæni od wojska, ale 
sie żodyn nie żynił, bo tata 

ni mioł gróntu. Wtedy nie 
było jako dziśka, że żodyn 
nie chce ziymi, wszeccy 
idóm do roboty, ząrobióm 
se. Wtedy, jak ni mioł ką 
szczka ziymi, to sie było ajl 
ciynżko ożynić.

Rozmyśloł tyn ociec, co sy- 
nóm dać, kie ni mo ziymi, 
pado:

— Idźcie kany, dzieci, do 
światu za robotóm.

Co mioł dóma, tóż im doł. 
Na szczynści, bo to u nas 
wierzili, żo jak sie co do 
dziecióm, kie idóm z izby, 
to jo na szczynści. Jednymu 
doł kohóta, drugi mu kocura, 
a trzecim u porwóz.

Popłakali sie, wżiyni cosi 
lędzy na chodnik, poszli. 
Prziszli w jedno miejsce, ro­
zeszli sie. Razym by roboty 
nie naszli, tóż sie rozeszli, 
każdy poszeł w swojóm stró- 
nym.

Tyn, eo mioł t"go kohóta, 
zaszeł strasznie daleko. Py­
to! roz noclega. Przenocowa­
li go. ale w nocy gazda sta- 
nył, kabot na sebie, kansi 
sie zbiyro.

— Na każ, gazdo, idziecie?
— Na gróń, naprociw słóń- 

ea.
— Po co naprociw słóńca? 

Przeca samo rano przidzie.
— O ni, my tu dycki cho- 

dzymy naprociw słońcu, ka- 
żdóm noc kiery inszi, bo by 
nie prziszło.

— Tak dobre. Je móm ta- 
klgo ptoka, co jak zaczr.io 
wrzeszczeć, tóz to słóńca 
przidzie.

Gazda se slednył na ławie, 
czako, co te bedzie. O pół­
nocy kohót taspiywoł, słóń­
ca nie widno. Chłop sie ras 
zbiere.

— Nie chodzcia gazdo, un 
jyny roz zawrzeszczą, a to 
trzeba wiyncyl razy.

O Jednej kohót zaś zaspiy- 
woł, o drugij zaś,. tak aż 
sie zaczło rozwidniać, zza 
grónich sia ukazało słóne- 
czko. Chłop był rod, bo nie 
musioł iść tyli kilometry na- 
preciw słóńca.

— Cóż chce, : za tego pto­
ka?

— Nio prredórr ,ogo pto­
ka, bo to móm pc tatowi.

Tyn pyto, tyn że ni. Ale 
przyszli ludzie z dziedziny, 
zaczli przynosić piniądze i 
synek sie zgodził. I miecb 
złotych piniyndzych przynióe 
do chałupy. Przi gupim ko- 
hócie sie tak zbogacił.

A ci od tego czasu nie 
chodzili n_pi->ciw słóńca, 
bo im go kohót prziwołuje.

Tyn z tym cocurym treli! 
indzi na noclyg.

— Prze locowć llbymy cie — 
prawióm mu — ale tu móniy 
straszne dżin y myszich. Nie 
poradzisz . pać.

— Nie bujcie sie, móm ta*,  
kf »wiyrzątko, uno mie obró- 
ni.

Leżoł w izbie, a tego ko­
cura doł do siyni. W nocy co 
chwila jyny pras! pras! pras! 
A rano ni ir figli dżwiyrzich 
do siyni odewrzić, eo tako

kupa mysz! było wyzabija- 
nych.

— Gdóż to pobił?
— Na to zwiyrzętko.
— Przedosz go?
— O ni, to móm pamią- 

tkym po oteu.
— Ale przedej.
— Tóż jak tak strasznie 

pytocU, to wćm go zui U 
wiyin, ale mi musicia dać 

Poszli do izby, zabili tego 
kocura.

A syn poszeł dó dómu, teś 
był zboft-eónj

Tyn nejmłodi. borok, z 
tym porwozym też chcioł 
przenocpwać u jednego ga­
zdy, pytoł noclega. Gazda sia 
zgodził.

— A na eóż mosz tyn por­
wóz? — pyto sio.

PAWEŁ KUCKI 
of>owści«*ca

OPRACOWAŁ: ROBERT DANEL

miech złotych piniyndzych.
Naznosili mu tych piniyn­

dzych. Kap. rr polskich 
kapkym cze kich, a kapkym 
nimieckich, bo tam miyszka- 
ła tako miyszanina.

Zostawił im kocura, zebro? 
piniądze, idzie du dómu. Jak 
już był możne tak z plyn- 
dziesiąt kroków odynazony 
ad izby, spómnieli sie, że za- 
byli sie spytać, co tyn kocur 
b-'due żrowoł. Wołajóm za 
nin>:

— Hej, chłopie, a cóż tyn 
kocur bydzie żroł?

Tyn nie doczuł dobrze, my- 
śloł, ża to ci Niymcy sie py- 
tajóm, tóż sie |eż odzywo po 
nimiecku:

— Was? (niby: co?)
A ci Polocy myślelf te 

ich.
— Sto kadzi buczków nas?

— Tata mi doł na szczyn- 
ści. żebych kany jakóm ro­
boty m naszeł.

— Kio szukosz szczynścio, 
to go poszukej u mie. Zu- 
staniesz u mie na słóżbie?

— Zustanym.
Robowoł w polu, pumogoł 

doić krowy, bardzo był szi- 
kowny chłapiec. Roz mu ga­
zda powiado:

— Idż, pachołek, do łasa, 
narychtuj drzewa. Ułóż ku- 
pym, a jo po niego przija- 
dym kóniym.

Wloz pachołek do łasa, uło- 
żił tego drzewa tak na dwie, 
ni trzi fury. „Po próznu nie 
pudym do dómu — prawi se 
— kapkym weznym”. Roz- 
ciągnół tyn porwóz pc ziymi, 
chcioł nakłaść drzewa, ale 
tak było gynsto, co ni mioł 
kany tego porwoza rozcią- 
gnóć. Tóż roz go kładzie tu. 
po drugi tam, haw nio sta-

W roku 1907 na „Zadnim Groniu” w Wiśle na polecenie arcyksięclo Fryderyka Habs­
burga wybudowany zostol drewniany pałacyk myśliwski. Stąd wyruszano na polowania, 
głównie na głuszce, dla których matecznikiem były nieprzebyte bory masywu Boranie/ Góry. 
Pałacyk ten dnia 23 grudnia 1927 roku spłonął doszczętnie. Zamieszczona wyżej, ilustra- 
cja daje nom wyobrażenie o umiejętnościach rzemieślniczych beskidzkich cieśli. O 
Ilustracja poniższa przedstawia tzw. „zameczek prezydenta" wybudowany a roku 1931 
no południowym stoku Kubalonki. Obiekt pierwotnie posiadał płaskie dachy, dopiero 
po kilku zimach, kie dy obilte śniegi dały się we znaki, a z przeciekami nikt nie potra­
til się uporać, budov, la otrzymała czterospadowe, dość strzeliste dachy, które położyły 

kres zimowym kłopotom. ® Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.

55 morgów ziemi. W roku ISIS 
powołano go do woju.- Po 
zostawił w domu ż~nę 1 dwoje 
nieletnich dzieci. Tak się ta- 
talnt'1 złożyło, że w .tym cza­
sie zmarli Jego rodu.c_. Przy­
zwyczajona do współżycia z 
mężczyzną zenr zaczęła alę 
prowadzić, najdelikatniej, mó­
wiąc, niezbyt moralnie. O jej 
miłostkach Informowano mał­
żonka Halo ,vnie.

Utrata rodziców 1 niewierność 
żony były przyczyną, że tuż 
pod koniec wojny, kiedy po­
wrót do domu by kwcsui dni, 
młody gospodarz palnął sol l« 
w łeb Władze mianowały opie­
kunem dwojga sierot 1 to»po- 
darstwa brata somobm -y, ‘(tó­
ry staral się Jek najsolidniej 
wywiązać ze swych obo1 iąz- 
ków. Niestety wdowa rujnow..- 
U schedę z »ak-in powodze­
niem, te z kw.trącego gospo­
darstwa pozostała nieomal rui­
na. Sprzedano dritslęć krów, 
stajnie i wozowanis poczęły gro 
zlć zawaleniem, dzieci pozosta­
ły bez mięsa 1 tłuszczu, bez 
chleba 1 ziemniaków. Brak rów 
nież było zboża pod zasiew.
• Zdążając do dworca kole­

jowego w Czeskim Cieszynie, 
zmarła nagle 58-letnta Maria 
Klttl _ zakonnica z klasztoru 
Boromeuazek w Cieszynie.
• Oryginalnie zachował się 

koń jednego z Istebnlańskldh 
gnapodt rzy. W czasie, gdy go 
parobek czyśdł, odgryzł mia­
nowicie chłopakowi ucho. I 
nie tylko odgryzł, «1« połknął.

nio, tom jeszczo clsśnij.
Naroz prziszeł diabeł, pyto 

sia:
— Cóż tu mlyrzosz?
— Bedymy tu klasztor sta­

wiać.
Dy widzloł diabła, tóż mu 

na sporym. A tyn:
— Nie pozwolym tu śodne- 

go klosztora zt iwiać. Tu jo 
miyzzkóm.

— Nic mie te nia obchodzi, 
postawiymy tu klasztor. 
Chyba, żebyś dobrze zapła- 
aił.

— Wielaż?
_Trzi miech! aiotych pl- 

nlyndzych.
— Ale ja, te sie zrobi.
Polecloł, za chwllymprzy- 

nlós trzi łokropne miechi.
— Tu mosz, a klot.ztor» mi 

tu nie stawiej.
Tyn so myśli: „Jako to te­

raz wzdąść do dómu? Bez 
gazdy nie zrobiym nic, bo 
to je ztrasznie daleko. Po­
szeł dó dómu, pado:

— Gazdo, przągnicle kó- 
nla, boch kupe patyków na- 
zbiyroł, nie uniesym ich.

Gazda zaprzągnył kónla. 
przijechali, było tego azwar- 
nla.

— A cóż tam mosz w tych 
miechach?

Wszyćko mu opow’-dziol. 
Prawi:

— Dwa miechi bydóm Jo 
mie, a jedyn ze możecie 
wziąść. Za to. co mi to za­
wieziecie.

Tak ajl gazda na tym do­
brze wyszeł. a tyn jeszcze 
lepszi.

Przyjechoł dó dómu, ’*’sz^- 
scy ci bracio pokupili ziymi. 
bogato sie pożyniii i dobrze 
sio mieli.

GDZIE WY»0CZAC?
-AW I* *'  * "

Jak poda.e Centralny O- 
środek Informacyjny, we 
wszystkich niemal miejsco­
wościach beskidzkich o 
charakterze rekreacyjnym, 
znajdujących się na ! stenie 
powiatów cieszyńskiego i 
bielskiego jest sporo wol­
nych miejsc noclegowych. 
I tak: w b^czyrku — 240, 
Bvstrej — SO, Jaworzu — 
30, Ustroniu — 520, w Wi­

śle — 1000, w BrenneJ — 
400 oraz w Istebnej i Ko­
niakowie — 700.

Mimo niekorzystnych wa­
runków śniegowych frek­
wencja turystów we wszy­
stkich tych miejscowościach 
jest dosyć duża. Korzystają 
oni ze słońca i wycieczek 
pieszych i autokarowych, 
organizowanych przez miej­
scowy POSTi W. (JO)

POZIOMO: S. naczelny wódz 
□reków w wojnie trojańskiej, 
10. prawie idiota, 12. małpa z 
Archipelagu Malajskiego. 13. 
szansa. 17. uzdrowisko koło 
Kłodzka. 18 nie gryzie, nie ko­
pie, ale rwie... 10 są ze szkła,
20. modeluje, 22. zioła dla ner­
wowych, 20. nada je połysk 
przíoiť il Jn , 27. rośnie na łą­
ce, 28. broń obosieczna, 30. 
pustynia w Mongolii, 31. czło­
wiek śn :gu 32. Cyganka z 
,Dzv onnllc z Notre-Dame”.

PIONOWO i 1. włoska potra­
wa narod>"’a, 4. esedpotópo- 
wy słoń, 3. Jc„ ujemny, ł ...1 
12 krasnoludków, 8. uniwersy­
tecka chluba Francji, 7. roz­
mokłe tereny, 11- miejscowość 
wczasowa u „rói.et Nysy Kłodz 
klej, 12. rumo-vi 1M skalne w 
Górach Świętokrzyskich, M. Je­
den z kontynentów, 15. słowna

IgraJzka, IB. sam w rodzinie,
21. republika w Am ryce Płd., 
23. gorzałka (woda żyda), 2.  
synek Rumcajsa, 25. rycerz z 
krzyżem, 23. na Florydzie, 28. 
roślina zielona.

*

Rozwiązania należy nadsyła ! 
wyłącznic na kartkach poer' >• 
wych do dnia 5 kwi • lU br, 
decyduje data templa pocz- 
towero) pod adresem wuc- 
t>ja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza 10, «3-M0 Cie­
szyn.

pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśią prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody ksłąt 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 11 (828*

POZIOMO: Sinatra, kwestor, 
przerwa. Interes, piesek, arni­
ka, konewka, robota. Nelson, 
zasłona, Piekary, izykana, pa­
pryka.

PIONOWO; piernik, Tadeusz, 
kraw. Iwan, Istebna, kolejki 
polewka, krowa, arkan, koła­

cze. powłoka. Elektra, pokra­
ka, Nina, Iran.

NAGRODY książkowe

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżóv-'tl nagrody książkowe 
rylosoweli: Krystyna f.hodurn 

z Cieszyna oraz M irian Ocs- 
klewics z Ustronia. Nagrpdy 
wysyłamy pocztą.
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Piękny czyn młodzieży regionu 
Wiosenne prace spółdzielców WSS 
Wartościowe inicjatywy LOK-owców

P
ONAD 1800 dziewczqt
I eh lopców uczestni­
czyło w niedzielnym 
rzynie młodych na 

terenie czterech mitjscowoś- 
ci naszego powiatu. Byli to 
członkowie wszystkich organi­
zacji m,ot,ll«iowych, zrzeszo­
nych w Federacji SZMP oraz 
junacy z ochotniczych huf- 
eó v pracy.

Uczniowie cieszyńskich 
Szkot — członkowie ZMS, 
ZSMW ZHP, oraz żołnierze 
Ï-, ‘j6rn«»ląskiej Brygady 
JY-F . Pn^dhowali Lasek 
Miejski cr iz tereny spacero­
we nać Olzą, od boi ka Pod 
wałka aż do Elektrowni. Po­
nad 600- ns«bowa grupa ucze­
stników niedzielnego czynu 
wykonała swoře zadanie su­
miennie i starannie.

Natomiast w Wiśle 300 
dziewcząt ! chłopców prze­
prowadziło generalne wiosen 
ne porządki nad brzegiem 
Wisły, od Oazy aż do Jawor­
nika. Uporządkowani także 
kwietniki, klomby i parka­
ny w parku w centi um u- 
zdrowiska.

W Haźlachu pracowała 100- 
osobowa grupa członków 
gminnej organizacji ZSMW. 
Młodzież wykonała wvkop 
pod ogrodzenie szkoły pod­
stawowe! w Zamarskach i po 
magała przy zwózce mate­
riału budowlanego.
(CIĄG DALSZY NA STB. S)

Junacy stacjonującego ,W- Skoczowie Ochotniczego Hufca 
Prac\ przy nakładaniu asfaltowej nawierzchni na ul. Bielskiej.

• Fot.: Paweł Czupryna.

Pracownicy oraz członkowie samorządu WSS przy porzedl.o- 
waniu parku na Górze Zamkowej w Cieszynie, Q Fot.: Ta­

deusz Kopaczek. ,

PORZADEK.ŁAD • GOSPODARNOŚĆ

Ekipy kontrolne rozpoczęły działalność
• NIEPRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW O OCHRONIE PRZECIWPOŻAROWEJ > NIE­
PORZĄDKI NA ZAPLECZACH I PODWÓRKACH • STRYCHY ZAGRACONE ŁATWO­
PALNYMI RUPIECIAMI > MANDATY ZA NIEDBALSTWO — KOLEGIUM WOBEC 

OPORNYCH • KARYGODNY BAŁAGAN W BAZIE KKIM

Z
GODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, reporter GŁOSU 
towarzyszył w ub. tygodniu jednej z kilku ekip 
kontrolnych, które wyruszyły do poszczegól­
nych dzielnic Cieszyna, by w ramach akcji 

„Porządek — lad gospodarność" skłonić niesumien­
nych właścicieli domostw i gospodarstw oraz odpo­
wiedzialnych kierowników zakładów, placówek i in­
nych instytucji do zatroszczenia się o stan sanitar­
ny .bezpieczeństwo pożarowe oraz estetyczny wy­
gląd powierzonych ich pieczy obiektóy/.

Oto relacje z pierwszego 
w tym roku r< konesansu:

• Magazvn Centralny Gru 
py Robót nr 4 „Elektromon- 
tażu” przy ul. Sarkandra. 
Podwórze w bezładzie, zasta­
wione zwoji uni kabli, prze­
wodów, skrzynek rozdziel­
czych, elementów transfor­
matorowych i innych części 
urządzeń energetycznych do 
tego stopnia, że odcięty zo­
stał niemal całkowicie dostęp 
do sprzętu gaśniczego Jeden 
z pracowników, który za 
wszelką cenę usiłował zade­
monstrować łatwy sposób do­
tarcia do sprzętu omal nie 
skaleczy! się w głowę spada­
jącą łopatą. Przedstawiciel 
Komendy Straży Pożarnej 
nałożył mandat karny na 
kierownika placówki.

Dygresji w czasie wizyty 
usiłowano nam udowodnić, 
ż< materiały tylko i wyłącz­
nie w taki sposób mogą być 
„przechowywane”. Po kilku 
godzinach jednak zastaliśmy 
tsm wręcz idealny porzą­
dek...

• Gospodarstwo rolne 
wraz z budynkiem przy ul. 
Brodzińskiego 19 dzii rzawi 
Kazimierz Kobielusz. Takie­
go niechlujstwa, nieporząd- 
ków. bałaganu, a przy trm 
rażących na każdym kroku

zaniedbań cehi ony przeć, w- 
poż arowej (szczególnie na 
trynhu), nie sposób odtwo­

rzyć w lakonicznej informa­
cji. Tu bardziej pr- ydatna 
byłaby kamera filmowa. . 
Na iron!ę — synów ,e gospo­
darza. Jan i Jerzy, oraz :a- 
mieszkał; w tym samym bu­
dynku Wincenty Dziadek, są 
członkami... OSP w Cieszy- 
nie-Bobrku. Mandat na­
wet najwyższy, byłby tutaj 
„taryfą ulgową”. Sprawę 
rozpatrywać bedzie kole­
gium.

• Przy ul. Stawowej mieś­
ci sie magazyn pasz, nawo­
zów sztucznych' i innych ma­
teriałów. należący do GS Ze­
brzydowice - Haźlach. Obiekt 
a szczególnie jego otoczenie 
i zap’ecze mogą walczyć o 
prymat wśród negatywnych 
przykładów Na drewnianej 
rampie załadunkowej, we­
spół ze stertą łatwopalnych 
rupieci, przechowyw ne by­
ły zbiorniki z ropą. Na pla­
cu. któ, y tu s: umnie n i- 
zywa się „składowym”, ani 
o.adu oprzętu gaśniczego, nie 
licząc pomalowanej na czer­
wono ipuste.il skrzyni na pia 
sek i (gołej) tablicy, prze-
(CIĄC DALSZY NA STtc. 2)

Podwórze Magazynu Centralnego „Eleki.-omontazu" - Kie­
rownictwa Grupy Robót ni 4 w Cieszynie.

U7 gospodarstwie Kazimierza Koblelusza ciągnik przechowy­
wany jest pod drewnianą, rozlatującą się wiatą, obok beczek 
z ropą, wtoczonych pomiędzy resztki siana, słomy i sterty 

trocin. # Fat.: Tadeusz Kapoczek,

Artykuły papiernicze i piśmienne - rarytasem!
• ZNIKOMA SIEĆ SKLEPÓW PAPIERNICZYCH • OGRANI- 
CZENIA I OPÓŽNIN1EMA W DOSTAWACH • PROBLEMU 
SPRZEDAŻY POZA RYNK OWEJ > PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ (NIE 

WSZYSTKICH) KIEROWNIKÓW

W
 powiecie cieszyńskim Istnieją tylko trzy sklepy papier­

nicze. Dwa w Cieszynie i jeden w Skoczowie. Jest po­
nadto jeden w Zebrzydowicach, ale artykuły papierni- 

czł I piśmienne nie stanowią jego asortymentu podstawowego. 
Do niedawna mieliśmy także taki sklep w Ustroniu — niestety 
— placówkę zlikwidowano.

W zasadzie więc trr» skle­
py obsługujące cały powiat i 
każdy z nich obciążony 

Jest sprzedażą pozarynkową. 
„Ruch” tylko częściowo od­
ciąża te placówki.

Najlepiej zaopatrzony Jest 
cies,.yński sklep przy Placu 
Inwalidów. Długie kolejki 
świadczą, że tylko tutaj moż 
na nabyć niedostępne gdzie 
indziej artykuły.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

TYGODNIA

W
SZYSTKIE DZIAŁY GO­
SPODARKI zwłasz­
cza zaś przemysł wy­

magają stałego dopływu 
kadr, w tym także z wyższym 

Komu stypendium? 
wykształceniem. Nieprzy­
padkowo określamy przecież

Zespól Szkoły Podstawowej w Kończycach Wielkich zaprezen­
tował obrząd regionalnych dożynek. • Fot.: P. Czupryna.

Dorobek szkolnego meta artystycznego

P
ONAD 3ó00 dziewcząt i chłopców wzięły udzioł w XXI 
Powiatowym Przeglądzie Szkolnych Zespołów Artystycz­
nych, który odbył się w pięciu rejonach: Strumieniu, 
Cieszynie, Wiśle, Ustroniu i Koniakowie. W sumie do 
imprezy tej zgłosiło się 89 zespołów artystycznych z różnych 

szkół, ognisk pracy pozaszkolnej I domów kultury.

Z zadowoleniem trzeba 
stwierdzić, że poziom tt-foroct- 
nych wystenów był wyższy w 
stosunku do lat poprzedhilcn 
Dlatego też komisja przyznał? 
więcej niż poprzednio wyróż­
nień.

W kategorii chórów najwy­
żej oceniono zespoły z LO — Z 
Cieszyn LO — Wisła. bP — 1 
Ustroń SP — z Ustro? SP — 
» Cieszyn. SP — i Chybie SP 
strumień i SP Goleszów. Do 
wyróżniających sie zesnolów 
wokalnych !i liczono SP — B 
J'ieszyn. Sr — 3 Skoczów 
■ OPP Ustroń, a wśród instru- 
JJgniei 10 wokalnych 1.0 — 
Wisła. ZSR Cieszyn i SP — I 
Ustroń.

Najokazalej prezentowały się 
na scenach z spoi y tineczne o- 
raz regionalne. Wśród tych 
plerwsz- ch wyróżnienie I stop­
nia zdobyły SP — 4. SP — 5, 

~ Onp I MDK Cieszyn. 
DPP Skoczów i SP —- I Bren- 
*J?af w grupie zesoolów

* tańca najwyżej skla­
syfikowano SP — 1 Koniaków,

SP — 8 Ustroń — Lipowiec. 
SP — Z Brenna 1 SP — Gole­
szów.

W kategorii zeSpołów Instru­
mentalnych najlepiej wyoa’1 
Technikum Bu Jtrt lane Cie­
szyn. Ognisko Pracy Poza­
szkolny, Ustroń, SP — 1 Bren­
na i LO Wisła.

Wśród zespołów teatralnych 
najwyższe wyróżnienia zdoby­
ły kabarety SP — 8 1 LO - 2 
Cieszyn, a ,v ".rupie insceniza­
cji BP — I Koniaków (punkt 
filialny w Kosarzvskachl.

Wyróżnienie I stopnia wśród 
zespołów ..krob itycznycb z< o- 
było Ognisko Pr„cv Pozaszknl 
nei z Ustronia.

Na pochwałę zasługują te 
sZKoły które zaprezentuj aiy 
nu przeglądzie 4. a nawet wię­
cej zespoli w Do nich nalega 
SP — 5 t ie-zyn. r.O — Wisła, 
SP — 1 Brenna i SP — » Ust­
roń.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

KWIECIEŃ 
miesiącem pamięd narodowej
Kwiecień Jest dla nas, Pę­

taków, miesiącem narodo­
wej pamięci, o tych, którzy 
oddali swe życie w walce r 
wolną, sprawiedliwą i nie­
podległą Polskę.

W poczuciu moralnego óbo 
wiązku wobec milionów za­
bitych I pomordowanych, Za­
męczonych i spalonych w 
krematoriach obozów kon­
centracyjnych. podejmujemy 
druk artykułów „Cieszy- 
niacy w Dachau” pióra wy­
bitnego historyka współ­
czesności, wykładowcy cie­
szyńskiej Filii uniwersyte­
tu 81»'„ie^o — doktora Al­
fonsa Mrowca.

Praca, napisana specjalnie 
dla „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”. została oparta na bo­
gatej literaturze przedmio­
tu, m. in na materiałach 
Archiwum Komisji Histo- 
r poznej Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Katowicach, ma­

teriałach Komisji Historycz- 
cznej Śląskiego Instytutu 
Naukowego w Katowicach, 
dokumentach z czasów woj­
ny i okupacji, najdułacynh 
się w archiwach Niemiec­
kiej Republiki Demokraty­
cznej, a także na kweren­
dach własnych oraz pamięt­
nikach, wspomnieniach i roz­
prawi ich naukowych, takich 
ludzi, jak Leon Branny, Ed­
mund Chart, Szymon Kęd- 
ryna, Alojjy Tan, Ste­
fan Biskupski. Jan sma­
gała, Tadeus Gędziorow- 
ski, Czesław Made jeżyk. Eg- 
1 dor Musioł, Józef Pilch, 
Edward Wichura — Zajdel i 
inni.

W ostatnim odcinku re­
lacji dra Mrowca zna Idzie 
się rejestr Cicszyniaków za­
męczonych w dachauowskim 
obozie śmierci.

REDAKCJA 

Siewy aa ukończeniu
Piękna słoneczna pogoda 

■przj la pracom polowym. Cho- 
clai. wir lu rolników uważa, te 
przydałoby się trochę deszczu, 
jdyżu wielu miejscach odczu­
wa się skutki suszy.

Na terenie powiatu rozpo­
częto siewy o dwa tygodni | 
“’crejnM li w ubiegłych la­
tach. Rolnicy zasiali Jut S0 
proc. Jęczmienia (w rolniczych 
spółdzielniach produkcyjnych 
i gospodarstwach państwo­
wych ciło»ć). Podobnie lest z 
owsem. Rolnicy indywidualni 
zasiali go 80 proc., natomiast 
RSP i PGP Jut siew ukończy­
li . Wcześniej wysi ino bobik i 
pszenicę Jar.-.

Gdzieniegdzie przystąpiono 
do wyziewu warzyw grunto­
wych. Równocześnie trván 
przygotowania gleby pod u- 
prawę ziemniaków i buraków.

Wiosenne prace trwają także 
na łąkach ' i pastwiskach. Rol­
nicy dokonują na razii poćsu- 
wów uzupełniających koniczy­
ną i lucerną.

Sprawnie wykonały swe u- 
slugl kółka rolnicze 1 MBM-y. 
które lepiej niż w poprzednich 
latach przygotowały sprzęt do 
prac po owych. Szybko rozpro­
wadzono także matc -iał siew­
ny i nawozy minerjln .. (cz)

Dyżurne skoczowskiej Wylęgami Czesława Ferfecka i (e< hnik 
Danuta Grzysik oglądają kolejną partią piskląt lodem 

z „kwoki-agregatu". # Fot; Paweł Czupryna.

Kurcqta a Skoczowa
Pol, id 800 tysięcy piskląt — 

kurcząt do tuczu opuszcza vc 
reku koczowską W-lęgai nli 
Drobiu. Zakład, istniejący od 
IR lat. zaopatruje pravte poło­
wę narzego województwa a 
korzysta-i z jego usług snof 
dzielnie prod. .:cyjne. Śląskie 
Zakłady drobiarskie 1 inni. Ja­
ja wylęgarnia skupuje u pry­
watnych hodowców którzy po- 
jiada ą fermy liczące ponad 
l *)0i  niosek.

W sześciu zainstalowanych 
aparatrch wylęgowych przy 
chodzi tygodniowo na świat 
ponad ’8 Lys piskląt, czy­
nione są «.arania 5 zamonto­
wanie w Skoczowie nowoczes­
nych „sztucznych kwok”, dzię­
ki którym można będzie po- 
tro ć produkcji W roku przy­
szłym plánuji się Znacznie 
zwiększyć wyląg kurcząt dla 
indywidualna 1 odbiorców.
Będą bni moglt nsbyć blisko 
400.000 sztuk piskląt do tuczu.

(cz)

Bonv wartości 
10.000 złotych...
...oczekują na uczestników 

konkursu na najczyi szy 
sklep spożywczy, który orga­
nizuji przy naszym współ­
udziale WSS Oddział „Kon- 
jum Robotniczy” w Cieszy­
nie.

Konkurs stanowi integral­
ną część naszej akcji „Porzą­
dek - Ład — Gospodarność”, 
podlę tej z inicjatyw Komi­
tetu Powiatowego PZPR.

Szansa jest niepowtarzal­
na!

Szczegóły na str. 2 „GŁO­
SI ”.

czasy, w których żyjemy, erą 
rewolucji naukowo - tech­
nicznej.

Na jakiej wszakże drodze 
kadry te pozyskiwać!

Dróg jest co najmniej kil­
ka. Pomijając zwykle kaperow 
nlctwo, które — aczkolwiek 
wcale często praktykowane— 
wymaga zdecydowanego po­
tępienia, wymienić można 
zawieranie przez zakłady i 
instytucje umów na stypen­
dia fundowane, kierowanie 
na studia zaoczne i wieczo­
rowe własnych pracowników 
oraz zawieranie tzw. umów 
przedwstępnych ze znajdują­
cymi się „u mety" studenta­
mi.

Z CYKLU NASZE DZIECI: 7,5-letnia Basia ze swoją sio­
strzyczką 2,5-letnią Ahnką z Cieszyna.

(CI IG DALSZY NA STR. 3)

ipuste.il
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„Zaplecze" magazynu pasz I nawozów GS Zebrzydowice-Hażlach.

Porządek - lad - gospodarność
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

widać .ue był do tego przekonany. 
Odmówił też zapłacenia mandatu, co 
swój epilog znajdzie przed kolegium.
• Opodal centrum naszego miasta 

Bolesław Stańko hoduje przy ul. Sta­
wowej 41 liczne stado świń, baranów. 
ponad 100 kur oraz kilka bukatów. 
Fetor, nieporządek, sterty zwierzę­
cych kości, o które potykać się mu 
n s na nie sprzątanym podwórzu — to 
„brrzek, którego nie powinniśmy o- 
glądać w mieście. Go pudarstwo przy 
lega nadto do ul. Stawowej, która 
jest jedną z najważniejszych arterii 
przelotowych Cieszyna. Ścieki z by­
dlęcym kałem spływają do potoku, a 
ten nlasle je do pobliskiej Bobrówki. 
Dziwir.iy się potem, tkąd tyle nie­
czystości toczy rzeczka, przepływają­
ca przez miasto.
• A skoro już o zanli czyszc: nlu 

pnbróWki: przy ul. Brodz>ń ikl-go 14 
współwłaściciele posesji, Jan Haltof 
1 Marta Cinal, zamienili koryto rzeki 
w najzwyklejszy śmietnik! wszystko, 
co w gospodr'stwie domowym jest 
niepotrzebne, co iert stare, nawet ka­
fle z rozebranego pieca, wrzucane 
jest do Bobrówki. Kanalizacyjny od­
pływ. z cuchnącymi nieczystościami, 
skierowany jest do t :eki...
• Nie przynosi miastu chli by baza 

materiałowa I sprzętu Zakładu nr 6 
w Bielsku-Białe; K łowickiego Kom­
binatu Inżynierii ,VT1< jskiej, rozloko­
wana przy ul. Brodzińskiego 7. Różny 
sprzęt. Jak na prżykład pompy wod­
ne. niszczeje pod fmłym niebem, a 
niektóre baraki, p.zr znaczone m ma­
gazyny. zawalone są skasowanymi już 
gratami. Wszędzie poniewierają się 
jakieś :zęścl maszyn oraz elementów 
budowlanych Sprzęt gaśniczy nie­
kompletny. -et beczki z ropą porzu­
cone byle jak. nawet w bezpośred­
niej bliskości (nieprzepisowego na do 
miar złego!) składowiska butli z ga­
zami technlczi ymi, ..parkingu” cięż­
ki h marzyli drogrwvch Itp. A tuż, 
tuż... prywatna hodowla kur; wszyst­
ko rzecz lai na w obrębię bazy KKIM. 
Kierownikiem tego ..gospodarstwa" 
Jest inż Janusz Hus ir. >a omlast ma 
gazvnicram Janusz Oębka,

A propos: Katowicki Kombinat In- 
żynb ril Miejskiej jest wykon“wcą 
m. In. nawierzchni odcinka ul. Wa­
ryńskiego 'od -krzyżowania z ul. PPR 
w pobliże Szkoły Podstawowej nr 9). 
O tym. Jak roboty zostały wykonano, 
mo.na się przekonać na miejscu, a 
także z lektury protokołów. Wyr'ar- 
czy, że przytoczymy tylko dwa naj­
istotniejsze zarzuty: budowo drogi 
wykonano niezgodni) z dokumenta­
ci- I niezgodnie z technologią!...

W narteonym numerze kolejna re­
lacja z akcji ..Porządek — ład — pet- 
podarnoś* *” (TK)

znaczcie.* n. zawieszenie sprzętu. 
Naprzeciw magazynu od niepamię­
tnego cza lu sterczy zżerany rdzę 
wrak „żuka” SC 07-09, stanowiący 
własność wspomnianej GS.

Pozwał imy sobie przypomnieć 
Czytelnikor i. że w -oku ub. podo­
bne „obrazki” ekipa kontrolna 
-twierdziła tuż pod bokiem siedziby 
Zarządb — na miejscu w Zebrzy­
dowicach.

I choć wówczi s władze pożarnicze 
nałożyły szereg kar r.a winnych za­
niedbań. Zarząd bardziej energicznie 
zajął się pisaniem... -kar*; na człon­
ków zespołu kontrolnej, aniżeli usu 
wanle m nieprawidłowości i zanied­
bań.
• Kiedy zameldowaliśmy się w ad­

ministracji Przedsiębiorstwa Renion- 
towo-Montażowego, nikt nie przy­
puszczał. że tyle tu bę Izie uchybień. 
Na zapleczu, do którego widać mało 
kto zagląda. nieporządki, o które 
trudno byłoby „PREMON" pc auzlć. 
Wiata, pod którą winny stać kubły 
na odpadki, prawie pusta,, natomiast 
przed nią pojemniki ledwo widoczne 
ze sterty różnych odpadków, makula­
tury. jakiegoś siana, połamanych płyt 
styropianowych Itp. Ktoś wyrzucił kil 
ka kilogramów zupełnie dobrego to- 
wotu, wśród śmieci poniewierają się 
niemal nietknięte arkusiki papieru 
ściernego. Podobno zuży*“go. choć 
śledów użytkowania trudno było się 
uoi zukać. Pod ścianą przetaczalni ga­
zu technicznego, freonu, ktoś bez­
myślny palił opnUko. a kliki kroków 
dalej, w sąsiedztwie beczek z lepi­
kiem 1 halonem oleju, natrafiliśmy 
na ślady następnej .fajerki”. W tna- 
g izyni głównym, w ttórym nie prze 
u rzi„ a się zakazu palenia papierosów 
(o czym świadczyły porzucone nie­
dopałki). natknęliśmy się na zwykle 
wiadro z ropą naftow*. Do"ęp do 
gaśnicy zatarasowany był natomiast 
rói n”ml materiałami.

Szc tytem jednak wszystkiego jest 
fakt traktowania magazynu jako... 
garażu na prywatne samochody dla 
uprzywilejowanych, o czym świadczył 
stojący tu ..trabant" SC 63-69. Oto In 
extenso wypowiedzi kierownika ma­
gazynu Józefa Zdarzyła: ..Co. ja mam 
płacić mandat? To są bzdury! Jeśli 
tak. odegram sie na ludziach! Ofiarę 
sobie znaleźli!” A potem ton< m peł­
nym Ironii wydawał dyspozycje w ro­
dzaju: ..z polecenia Prezydium (Jesz­
cze widać nie opanował nowej no­
menklatury władz miejskich) trz< ba 
samochód usunąć z magazynu”... On 

Jeden z licznych „widoczków", jakie... podziwiać można w bazie KKIM
przy ul. Brodzińskiego,

flrWły piśmienne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sklepu, o wszystko trzeba walczyć 
i po prostu „wyrywać” z hurtow­
ni co się da. Z odpowiednim wy- 
Îirzedzeniem zamawiać wyczerpu- 
ące się zapasy artykułów.
Obecnie odczuwa się w dostawach 

brak prpieru kancelaryjnego. Jest 
także niedobór luźnych Tani nów 
oraz przyborników i cyrkli kreślar­
skich z Importu. Poza tym wię­
kszych kłopotów nie ma, a te któ­
re powstają, jtwarzai. > są sztucznie. 
Ol chociażby przykład z oi ilvmi 
kopertami. Nie można ich byłe xu- 
pić w całym Cieszynie z wyjątkiem 
sklepu przy Placu Inwalidów, a 
przecie! w hurtowniach ich nic bra 
kowało.

Inny problem dla rklepu i inowi 
sprzedaż pozarynkowa. Obciążenie 
z tego tytułu je it ogromne i poważ­
nie zt kłócą rytm normalnej pracy. 
Tutaj bowiem zaopatrują się zakła­
dy całego powiatu, a bardzo :zęsto 
także goście z Wodzisław l lego. 
Należałoby więc chyba pomyśleć o 
uruchomieniu jeszcze jednej pla­
cówki do tego celu specjalnie prze­
znaczonej, bądź też zmienić godzi­
ny otwrrcia istniejącej, by mogła 
ona realizować większość transak­
cji pozarynkowych w godzinach 
wcześniejszych.

Drugi cieszyński sklep przy Ryn­
ku robi wrażenie żenujące. Lista 
braków jest bardzo duża. Kierow­
niczka sklepu twierdzi, że WPHS w 
Bielsku me realiz.uje dostaw już 
drugi miesiec. W każdym razie nie 
ma ołówl.ów i gum kreślarskich, 
zaszytów .rubszych w kratkę, bri- 
stolu. kalki technicznej, iarb pla­
katowych, papieru śniadaniowego, 
mazaków i przyborników. Braki 
notuje snę tutaj niemal zawsze, nic 
więc dziwnego, że klientów niewie­
le — nieomal wszyscy zaopatru lą 
się w áki -pie przy Placu Inwali­
dów, którego kierownictwo jest 
niewątpliwie bardziej operatywne, 
a obsługa bardziej sprawna 1 grze­
czniejsza.

Kierowniczka sklepu skoczowskie 
go narzeka natomiast na bardzo n- 
graniczone dostawy artykułów im­
portowanych, w tym głównie wkła 
aów firmy „Pelikan” i grafosów. 
Bardzo niewiele jest także wszel­
kich przyboi ów kreślarskich. Trud­
ności są z papierem masz, nowym. 
Ostatnio ograniczona jest też sprze­
daż zeszytów na rachunek.

Z tych obserwacji wynika, że sy­
tuacja jest, niestety bardzo niedo­
bra. Poprawienie jej należałoby 
chyba zacząć od uzupełnienia sieci 
placówek, a potem od wzmocnił nia 
kontroli operatywności ich kierow­
nictw. W każdym razie najwyższy 
czas, by zacząć coś w tym zakrtae 
robić. (jí)

DZIĘKUJEMY!
Zakładom, Instytucjom, brat­

nim redakcjom i osobom pry­
watnym, które przekazały nam 
gratulacje w związku z uzyska­
niem nakładu w wysokości 25 
tys. egzemplarzy — dziękujemy.

REDAKCJA

OWOCNA WSPÓŁPRACA
Wśród form działalności orga- 

nizacyjno-propagandowej Zar. |- 
du Powiatowego xcws rzyi iwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Cieszynie na podkr ilenie zasłu­
guje datująca się od szeregu lat 
współpraca ze Związkiem Przy­
jaźni Czechoslowacko'Radzie*  
ckiej w Czeskim Cieszynie.

Spotkała się ona z pozytywna 
oceną Miejskiej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej Za­
rządu ZPCzR w Czeskim Cieszy­
nie, dowodem czego było wrę­
czenie wiceprzewodniczącemu 
ZP TPPR J. Klajskowi dyplo­
mu uznania. (z)

OGRODNICY WYBRALI 
NOWE WŁADZE

Na ostatnim, walnym zebra­
niu Towarzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa w Cieszynie doko­
nano wyboru nowych władi 
Ukonstytuowały się one w na­
stępującym składzie: Paweł Ma- 
ciejiczek — prezes, Jerzy Brzo­
za — wicep.ezes, Wanda Stebel 
— sekretarz, Jan Broda — 
skarbnik.

K’* równikami poszczególnych 
sekcji wybrani zostali: Edward 
Sztefek (ogrodnictwo), Kazimierz 
Milata (kwiaciarstwo) i Jerzy 
Brzoza (warzywnictwo). (x)

MISTRZOWIE 
SADOWNICTWA

W Cieszynie zakończony został 
Dwuzimowy Kurs Sadowni­
czy, zorganizowany staraniem 
Towarzystwa Miłośników Ogro­
dnictwa.

Do egzaminu przystąpiło 45 
osób, z których lu uzyskało ty­
tuł mistrza sadownictwa, a 25 
kwalifikowanego robotnika sa­
downiczego. (JO)

AKCJA 
„OTWARTYCH DRZWI"
Szkoła Podstawi wa nr 3 w 

Cieszynie przystąpiła do kon­
kursu „otwartych drzwi”. Jego 
celem jest, jak wiadomo, prze- 
dłużenio oddziaływania wycho­
wawczego szkoły na godziny 
pozalekcyjne 1 stworzenie 
uczniom możliwości pożyteczne­
go spędzenia wolnego od nauki 
czasu.

aMOTKnmM

REPOR= 
TERA

W ramach konkursu w „trój*  
ce” organizuje się m. In. wy­
świetlanie filmów, rc zgry wki 
aportowe, zabaw; spotkania Itp. 
W ub. tyęodniu urządzono 
m. In. spotkania z Redakcją na­
szego tygodnika. Uczniowie za­
poznali się ze specyfiką pracy 
dziennikarskiej (d)

HONOROWI 
KRWIODAWCY

38 pracown.kow FSM Zakła­
du 5 b w Skoczowie oddało 
ostatnio honorowo bli.ko 10 I 
krwi. W tej pożytecznej akcji, 
zorganizowanej przez zakłado­
we Koło PCK 1 Zarząd Powia­
towy Polskiego Czerwonego 
Kr iyża, a przeprowadzonej w 
tej fabryce już po raz 7, wy­
różnili się: Bolesław Hrapek, 
Karol Kuczera, Elżbieta Czyż, 

* Irena Czech; Leon Przywara, 
Edward Kukla, Jan Krajewski 
i Emil Boruta.

KOMUNIKAT MO
Komenda Powiatowa MO w Cie­

szynie prowadzi dochodzenie w 
sprawie gwałtownej śmierci no­
worodka płci męskiej, którego 
zwłoki wyłowiono w dniu 28 mar­
ca br. ■ rzeki Młynówki na tere­
nie Browaru w Cieszynie.

Badania sądowo-lekarskle wy­
kazały, te noworodek był wcześ­
niakiem, urodzonym w 8 lub 8 
miesiącu ciąiy a po urodzeniu tył 
jeszcze kilkadziesiąt godzin.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek Informacji w tej sprawie 
proszone są o osobiste zgłoszenie 
się w Komendzie Powiatowej MO 
pok. 30, codziennie w godzinach 
od 8 do 16, lub telefonicznie na 
numery 410, 411 wewnętrzny 56. 
lub też w najbliższej jednostce 
MO. Dyskrecja zapewniona.

Po przeprowadzeniu akcji 6 
pracowników FSM otrzymało 
„Złote Honorowe Odznaki 
Krwiodawstwa'’. (cz)

H OLIMPIADA 
WŁÓKIENNICZA

W sobotę ubiegłego tygodnia 
w świetlicy skoczowskiej „Gar­
barni” odbyła się n Olimpiad« 
Włókiennicza.

Zawodnicy, reprezentujący po­
szczególne zakłady, odpowiadali 
na pytania związane z przemy­
słem lekkim, technologiami obo­
wiązującymi w branży skórza- 
n. 1 i włóki'nniczej oraz dzia­
łalnością stowarzyszenia wló- 
kienników.

Pierwsze miejsca zajęli Lon­
gina Seraayńska z „Juwenii”, 
Czesława Łallk z „Pledanu” 
skoczowskiego, Tadeusz Iwanow­
ski z Garbarni, Henryk Kania 
z „Pl< danu” bielskiego oraz 
Wanda Cyganek z Zakładów 
Przemysłu Filcowego. Wszyscy 
zwycięzcy wezmą udział w roz­
grywkach oddziałowych, które 
odbędą się na początku kwietnia 
w Bielsku-Białej.

HOMO POLITICUS
22 kwietnia rozegrany zosta­

nie finał turnieju wiedzy poli­
tycznej o miano „Homo Politi- 
cus”, organizowany pr»z Komi­
sję Szkolenia RF SZSP przy 
Uniwersytecie Śląskim w Cie­
szynie. Finał poprzedziły elimi­
nacje przeprowadzone w ponie­
działek ubiegłego tygodnia, któ­
re wyłoniły sześciu zwycięzców. 
Najlepszymi okazali się studen­
ci lat pierwszych — Edward 
Porwolik, Tadeusz Dzierżęga, 
Ryszard Wira, Marek Sobieraj, 
Danuta Pudłowska i Ilona Ma­
cura. (1)

GOŚCIĆ BĘDZIEMY 
„PLEONAZMUSA"

7 kwietnia gościć będzie 
Cieszynie 74-O"obowy studencki 
ze puł teatralny „Pleonazmus” 
z Krakowa. Wyst ipi on o godzi­
nie 17.00 w mli Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego w programie 
„Straż pożarna by nie zmogła 
jedną, druga, trzecia...” Wszy­
scy chętni mile widziani- (1)

Dorobek szkolnego 
ruchu artystycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Niepokojącym zjawiskiem jest co­
raz mniejszy udział w prz jlądach ze­
społów z zasadniczych i zkół zawodo­
wych. Cieszy natomiast coraz >*cz-  
niflrza prezentacja chórów, kabare­
tów 1 Innych zespołów artystycznych 
z placówek pozalekcyjnych.

Organizatorem Imprezy był Wydział 
Oświaty i Wychowania oraz Kultury 
Urzędu Powiatowego w Cieszynie.

Wszystkie wymienlonf »ejpoly re­
prezentowały nasz pov'nt na prze­
glądzie wojewódzkim, który odbył —ę 
ostatnio w cieszyńskim Teatrze im. 
A. Mickiewicza.

W dniach od 2 kwietnia do 2 maja 
■■■ 1974 r.

„SPOŁEM” WSS 
KONSUM ROBOTNICZY 

w CIESZYNIE 
wspólnie

z REDAKCJĄ GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 
i PP INSPEKTORATEM SANITARNYM

w trosce o podniesienie estetycznego wyglądu 
sklepów na terenie miasta organizują 

WIELKI KONKURS

W
!5fŠI

W tym baraczku m swojq siedzibę kierownik magazynu I placu skła­
dowego KKIM... # Zdjęcia: Tadeusz Kopoczek.

na najczystszy sklep spółdzielni.
W .szranki konkursu stanąć może każdy wnikliwy obser­

wator, który wypełni czytelnie kupon konkursowy zamiesz­
czany we wszystkich kwietniowych numerach „Głosu” 
i wrzuci w kopercie bez znaczka z napisem konkurs WSS 
O/Cieszyn do skrzynki pocztowej w Cieszynie lub do urny 
umieszczonej na parterze w hallu budynku administracyj­
nego WSS O/Cieszyn Rynek 17.

Na 5 zwycięskich załóg oraz 5 szczęśliwych klientów cze­
kają nagrody w postaci bonów towarowych na sumę 10 ty­
sięcy zł.

T-nsowanie nagród odbędzie się na okolicznościowym spot­
kaniu po zakończeniu konkursu.

Regulamin ki mkursu do wglądu we wszystkich sklepach 
WSS Konsum Robotniczy O/Cieszyn. G2kr

WTOREK, 2 KWIETNIA

9.00 Wiadomości. 9.05 Andersen — 
bajkopisarz, 9.30 Kobiety — insceni­
zacja telewizyjna. 10.40 Grecja - film. 
11.00 Górnicza ballada. 11.25 Mówimy 
po rosyjsku 11.55 Lekarz i wy. 15.45 
Wiadomości 15.50 Przedsiębiorstwa O- 
ferują 16.70 Szkoła sportu. 16.35 Echa 
sportowe. 17.05 Drogi poznania. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Magazyn ciekawo­
stek. 18.50 Służba kryminalna poszu­
kuje. 19.00 Wiadomości. 19.30 Ludzie 
I historia. 20.15 Siedemnaście mgnień 
wiosny — film radziecki (cz. II). 21.25 
Wiadomości 21.50 Spotkanie z leka­
rzem. 22.05 Muzyka.

ŚRODA, 3 KWIETNIA
9.00 Wiadomości. 9.05 Wychowanie 

społeczne. 9.30 W lesle 1est pięknie. 
10.00 Wektory. 10.30 Przedsiębiorstwa

Koleżance

HALINIE RUSIN
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu zKonu

SYNA BERNARDA 
składają

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 
POM DROGOMYŚL

TV OSTRAWA
oferują. 11.00 Podbój wszevh^wlntn. 
11.26 Informacje teatralne. 11.30 Mó- 
ivimy po niemiecku. 16.03 Wiadomoś­
ci. 16.10 W obronił ni rodu. 16.36 Tak­
ty i dźwięki. 16.16 Młodymi oczyma. 
16.58 Sparta — Sir via — spotkanie pił­
karskie 16.80 Informacja teatralna. 
10.00 Wiadomości, 19.3« Dzień .> Bu­
dapeszcie. 30.00 Mężczyźni — film wę­
gierski. 31.30 Melodie węgierskie. 21.60 
Wiadomości. 22.18 Woda —■ problem 
światowy, 22.38 Koncert symfonicz­
ny.

CZWARTEK, 4 KWIETNIA
9.00 WladomrC_l. 9.05 Korni Inat 

mięsny. 9.30 Szkolenie Ideologiczne. 
10 10 Mężczyźni — film węgierski. 16.30 
Wiadomości. 16.26 Radziecka Ukrai­
na 18.45 Wektory. 16.15 Z żyda pio­
nierów. 10.35 Horyzont. 17 oo Jaskół­
ka. 17.80 W pierwszym szeregu. 16.06 
Dobranocka. 16.16 Automotorewia. 
19.00 wiadomości. 19.80 Chwila poezji. 
20.00 Li w — Inscenizacja telewizyjna 
(ci I). 21.18 Wiadomości. 21.45 Ra­
dziecki film fantustyczny.

PIĄTEK, 5 KWTBTNIA
9.00 WlaJomm cl. S.35 Diabeł — tn- 

scenlzr-ja telewizyjna. 10.26 Maga­
zyn ciekawostek. 14.10 Wiadomości. 
!4.48 Plszkworkl — program rozryw­
kowy. 15.25 Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie (CSRS — Pot ka). 18.20 
Śpiewa An-Ji la Slmłlea. 18.60 Dla 
zdrów!-. 19.00 Wiadomości. 19.30 Kino 
krótkich filmów. 20.18 Lew — Insce­
nizacja telewizyjna (cz. II). 21.20 Wia­

domości. 21.50 Problemy bezpieczeń­
stwa. 22.16 Dochodzenie inspektora 
Łambą — film francuski.

SOBOTA. 6 KWIETNIA
8.26 Wiadomości. 8.30 Kompas, 0.30 

Pli kno w szkle zaklęte. 10.16 Uśmle- 
cny świata. 15.10 wiadomości. 15.15 
Ćwiczę, ćwlc :ysz... 15.40 Przegląd pio­
senek. 18.16 Odkrycie Trni. 1 r.OŁ W'7- 
domości. 17.00 Przyjedźcle 1 zobacz­
cie. 18.10 Varletté. 16.50 Dla zdrowia. 
19.00 Wlador.ir**rl  19.45 Nad Ustami 
widzów. 20.00 Rafan - i-ztuka telewi­
zyjna. 21.40 Wlrdomości. 21.65 Bram­
ki punkty, sekundy. 22.16 Kobieta — 
lampart — film amerykański.

NIEDZIELA, T KWIETNIA
6.30 Wlaaomośd. 8.26 Bajki i baś­

nie. 10.00 Przygody psa Cywila — 
film polski. 18.30 Siedemnaście mgnień 
wlósny — film radzlL.?kl (cz. II). 11.40 
Sport. 11.60 Zwierciadło tygodnia. 12.20 
Wini omoścl. t2.26 Koncert symfonicz­
ny. 12 88 Magazyn rolniczy. 13.40 Szko­
ła sportu. 13.58 iduzyka. 14.Z5 Cf RS 
— Szwecja — spotkanie hokejowe. 
ls.60 Wiadomości. 16.66 Z telewizja 
po kraju. 17.20 Z filmowego archi­
wum. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wlado. 
mośd 19.35 Bramki punkty, stkundy. 
19.50 Chwile poezji. 20.00 Faust Gmino 
da. 21.46 Wiadomości. 22.15 Z żyda 
długowiecznych.

PONIEDZIAŁFK, I KWIETNIA
14.45 Szkoła postępu. 15.25 Sławne 

rozdziały historii. 18.40 Gazeta — cza­
sopismo. 17.10 Program dla uczniów, 
18.00 Dobrai ocka. 18.10 Kalejdoskop 
piosenki. 19.30 Targi przemysłowe. 
30.00 Adam Sangala. 21.25 Szkolenie 
ideologiczne.

KUPON WIELKIEGO 
KONKURSU WSS 

NA NAJCZYSTSZY SKLEP 
„SPOŁEM” WSS O/CIESZYN

Typuję sklep nr-------------- branży 
Na specjalne uznanie zasługuje, (podkreślić):
1. estetyka ekspozycji towarów
2. czystość i ład w sklepie
3. osobisty wygląd i uprzejmość personelu
4. czystość i porządek przed sklepem
5. estetyka wystaw sklepowych 
Mój wniosek usprawniający:

Nazwisko i imię oraz adres kupującego:

63kr

FABRYKA SAMOCHODÓW 

MAŁOLITRAŻOWYCH 

W BIELSKU-BIAŁEJ 

ZAKŁAD NR 4 

W SKOCZOWIE 

zatrudni na kolonii letniej 
w Kołobrzegu następujących 
pracowników:

— KIEROWNIKA
— Z-CĘ KIEROWNIKA
— WYCHOWAWCÓW
— RATOWNIKA
— KUCHARKI
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKI
— DOZORCOW

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Admin. ■- Socjalny Zakładu do 
końca kwietnia br.

59kr
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PRZEDSTAV ’ K 1ELB Pm drię- 
bl°rstwa, którzy »łożyli nie­
dawno wizytę w naszej Re- 
dzeni dak'’j'i- oświat! żyli, że urzą- 

en’a na. i stacji przemlennlko- 
nip P^-ują bez zarzutu. Plerwot- 
dwiJ>rdgr,,Tn emitowany był przez 
jj, ,e anteny kierunkowe, z któ- 
obch iedna przeznaczona była dla 
Ea 5 zabytkowego entrum, dru- 
ot>ó?aK ~ r' jonu ul Stawowej i w 
nier- Dołno''Mj części miasta. Po- 
cvftaz *•*  druga, z uwagi na rpe- 
snX?1? uksz1 lłt°wanie terénů, nie 
S» ała swego zadania (przj ul.

słowy, cieszyńśkd przemiennik 
mógłby pracować w tym i -mym 
paśmie (IV), w którym nadajr się 
program drugi TV, a który ma wu 
le wolnych kanałów, ni dochodzi­
łoby więc do zakłóceń.

Dlrezego nie podejmuje Uę więc 
odpowiednich decyzji?

Ano llutego, ponii waż Polska nie 
produkuje jeszcze stacji pracują­
cych w pasmach UHF, e istniej* ce 
pochodzą z importu Są to urządze­
nie bardzo Fos tow.ie 1 nie mamy 
tyle wolnych d 'Wiz, by wymienić 
pracujące już stacje. Zwłaszcza, że 
wi« le .egionów kraju ile odbier 
jeszcze ani programu II, anł pro­
gramu kolorowego.

Tl m niemniej należy się liczyć z 
tym, że prędzej, czy później ciejzyń 
ski przemiennik zacznie pracować 
w paśmie UHF w związku z czym 
trzeba ~ię będzie zdob/ć na zakup 
zarlwno konwertera, j ik dodatko­
wej anteny.

Prrv okazji: wielu naszym Czy- 
telników nabyło twego czad tele­
wizory przyst.v-owane do później­
szego wmontowania głowi y UHF. 
Lal t»’o je rozpoznać po tym, że po­
siadają dodatkowy klawisi z napi­
sem UHF, skalę oraz miejsce na 
pokrętło, »ą to przykładowo odbior 
niki marki „Granit”, „Opal”, „La­
zuryt". „Neptun” ,now„e typy), 
„Ametyst", a nawet „Beryl”.

Ogromna większość użytkowni­
ków tych aparatów nie odbiera 
programu II, nl nie zakłada nie­
zbędnych anten, czekając, biedy po­
jawia się w sklepach 7URT zapo­
wiedziane głowi.- Tych wszyst­
kich. których to interesuje, możemy 
autorvtat; wnte poinformować, że 
głowice UHF ni-dy się w sprzeda­
ży nie 11 każą! Nl< będziemy się tu 
wdawali w przedstawianie przy­

Z< łpolecznepo punktu widzenia 
preferowane powinno być zwłaszcza 
runaowanie stypendiów oraz zachę­
canie do studiów juł zatrudnionych 
pracowników. Społeczny Intel es wy­
doje się Jednak niekiedy kłócić z 
interesem zakładu, którego kierow­
nictwo, nawet doceniając znaczenie 
kadry z wyższym wykształceniem, II- 
£zy bądź na cud, na przystowiowq 
mannę z nieba, bqdż na wolny na­
bór. Nie trzeba chyba dodawać, że 
j*ist to polityka i nieracjonalna, i 
niepewna...

Właściwym, wręcz wzorowym po­
dejściem do potrzeb kadrowych wy­
różniają się Urzędy: Miejski i Po­
wiatowy, które zaspokajajq jc — 
zgodnie z zapotrzebowaniem włas­
nym i potrzebami podległych im 
instytucji — w oparciu o stypendia. 
Urząd Miejski funduje aktualnie 18 
-typendiów, a Urzqd Powiatowy 14. 
Pozyska się w ten sposób do pracy 
m. In. kadrę medycznq, prawników, 
ekonomistów, pedagogów, jak rów­
nież specjal'stôw z zakn su funkcjo­
nowania urzqdzeó komunalnych.

Również niektóre zakłady prze­
mysłowe doceniają znaczenie fun­
dowania stypendiów. ZEM CELMA 
czy FSE „Termika" zapewniajq so­
bie w ten właśnie sposób pokrycie 
co najmniej jednej czwartej roczne­
go zapotrzebowania na kadrę z wyż­
szym wykształć« inr >m. M« iq to ra­
czej chlubne wyjqtki. Cieszyńskie 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„Juwenia" nie zawarty na przykład, 
mimo braków kadrowych, ludnej u- 
mowy o stypendia fundowane. Po­
dobnie jest w „Aspie”, Skoczow­
skich Zakładach Wyrobów Filco­
wych, czy w Cieszyńskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego. Jak zatem 
kierownictwa tych przedsiębiorstw 
zamierzajq pozyskać pracowników 
z wyższym wyk*ztalc„niemł To jest 
już Ich slodkq tajemnieq.

Rzecz jasna, fundowanie stypen­
diów nie jest pozbawione pewnych 
niedogodności, przyznajq to zgo­
dni« zarówno fundatorzy, jak 
ewentualni reflektanci. Studen­
ci wolq więc na ag.M korzy­
stać ze stypendiów „normalnych", 
socjalnych, zwłaszcza obecnie, 
kiedy Ich wysokość zapewnia mło­
demu czlowiekoi i wcale znoś­
ny standard życiowy. Poza tym u- 
fundowanle stypendiów nie daje

Wowej np. istniały nadal „bia- 
biór aJn?"’ na obszarze który .h od- 
ni_L -i*-  Praktycznie rzecz biorąc, 
i’-'worbwy), becnie pracuje tvlko 
dwnoro^*®"? ’ emituiaca ’ednrk 
ki rKr°biie silniejszy sygnał. Dzię- 
czr>ruInu Jakość emisji uległa w zna 

eJ części miasta poprawie.
eite!,asteJy. Przy obecnej mocy sta- 
bin„ ,le “B zapewnić dobre fo od- 
eałfu Propramu TV na obszarz^ 
a*ego  Cieszyna.

kr^?tla"a rd^niiż wyjaśniania o- 
brnZ?,we Pogarszanie się jakości o- 

Fw^szcza tworzenie się ru- 
Do<u?,ych bad-j nieruchomych pasów 
ekr.“fny^h- 1,1 1 POP> ’-ec-ny, h na 
kiP an^ j^awisko to nie Jest wyni- 
Wei” ?rfektu stacji przemienrjko- 
•i„j‘.»al< stosunkowo bliskiego «ą- 
doh^, a, sta'-ii czeskiej, która — P“- 
_  _2e I’ k cieszyński pr lemiennlk 

Pracuje na kanale 11.
nní°^C,9'^ w związku z tym nasu- 

naaJanie’ czy dobór kanału był 
na?Xd‘"W3’ -a jeśli me. » r n,a 
onnvi ®° 2mlenić. Z technicznego 
ohrM,; ^Idzenia zmiana k„nału w _  ’S31'. (very high frequenry 
czvii „ 20 wysokie częstotliwości) 
cvch v p?sm" h r-ni- obejmują­cych kanały od 1 do I ! (falt metro- 
MhT c^totliwości od 48.5 dc 230 
ni?7' nJ*  bałaby trudna. NieŚtęty. 
nGi Tykałoby się w ten sposób ad 
in» £?pTBwî wszystkie kanały są 
staoi^°W"lm za’Cte — b Idź to przez 
mień«nnadawcze bt,di orzez prze- {"'ennlkowt. Któryś Iwit k kanał 
n» z Pasma VHF dla Cleszy- 
mi«yyv^ra^ — żaden nie zda egza- 
si_ 1 Tym b.irdziej. że mamy w 
ein nkowo bliskim sąsiedztwie sła- 
czeski'e tylkn P°,skie- lecz również 

^tnie |e oczywiście druga możli- 
skid i zwiększenia mocv olcszvA- 
miter„ .Jł Prwmlennil owej. P«- 
(nAiJł'<«_lednak względy finansowe 
We *amstMować dodatl o-
nlai J"B’mn'ei nie taŁ użzad»e- 
retyr™ mo;,iwość II tvlko teo-
Woin^' Chodzi o to że nie 
cv zwiększać samo wolnie mo 
Dowodn ’ P°n' wpł musiałob-’ to 

ru b?h WB/’ do.« ors».»nie się odbio- 
W -o • j11 emożllwłłohy gn wręcz 
cSRSlS'evł*,C’h relrasch (Polski i 
ten ,"re obsługiwane są przez en ’am kanał D

A zatem?
naPiílStale tmiana kanału 11 VHF 
h?Ph ‘?ryś 1 kanałów UHF (u trą 
kie «JwHFJcy - krajnie wj > 
i IV '^/’lotbwoSci), czyli pasma IV 
en «2, ’mulecyrh kanały oi 21 do 
Wo4<.i decymetrowe — częstotn-

1 od 47Ó do 79o MHz). Innymi

Z LEKARZAMI o ich pracy na 
ogół rozmawia się trudno. 
Anna Kam.óska te ł że nie na- 
leży do wyjątków. Podejrze- 

„ .z? chci iłbj ni skrobnąć laurkę 
*' I cześć, naw« t prół-ijc odes- 

“ T1)1* do kogoś innego. Podajc 
nazwiska, dużo nazwisk.

Ale i ja Jię upieram. Chcj po 
prostu napisać coś o działaniu - łuż- 
ei -r wl“. ° ‘vcl,, którzy poświę- cu! się nam: żołądkowcom, sercow- 

„”1.« cukrzykom i ~szelkiej innej 
człowieczejA że wybra 

Ł2",,PFz' chodn'g ZOR <™jką to tyl 
zaw'ze »rzeba wybie- 

iaW'ze wśród wybranych by- 
ne”' Pr*3 rsJ°wiowe „kozły ofiar-

wlęc będzie tu mowa o kon 
«..’?* Çh, niech Czytelnik potrak- 
_„J_e Ie rymbollcznie, jako rzecz o 
j ®. ~T Pacjentach i o ludziach bę- 
Oących w słuzoie Eskulapa.

,w**yt a przy ul. 22 Lipca w 
szczęśliwie zbiega się z 

ni„~an*em chwilowego luzu w na- 
hr>Æ?-le Pacjentów. Mogę więc swo- 
fc tC « lustrów ić poc- 'kalnle, re- 
net-^i ' Punki apteczny i gabi- 
ipíf-.V k,arsklC- Życzliwe panie: re- 
Ł_ -i™**  Irena Kołacz, ajystent- 
B—JÏHtyatyczna Paulina Kr.pa, a 
leołu ,w,zy* tkim dyplomowana ple 

H„ark * Helena Hjeschl wprowa- 
War.’LZ?n,e w“tevnit w tajniki i 

Iracy Prr choúnL
ka 7. . ««rientuję się, że placów- 
da »«Sfa 0(1 la* dziesięciu, że posia- 
lw»„’tS,net ofiólny. dentystyczny i 
łcuzn?TW- dzi,cięccgo. że na miej- 
knńi*  Punkcie aptecznym, mo-na 
Drnił„P0dstaw0Wf teki i poddać się 
Wróci™ Zablegm kuracyjnym, że 
Wał „e.u P£ni doktor .landerlo- 
ler»« pa<;Jonci nie tvlko usuwają t 
w protezy “le takŻ* z*' opatrui*  sl<î 

wprawdzie lekarza 
go JeFzeE° Andryehowskie- 
je’ Moi i?ta^ uprzejmość robi swo- 
lećz?.... "an1, te<° dużego rejonu dwomîIeeP ,opl ^Rie się on wr z z 
n-..mt a P’’lęgniarl uni dyplomowa 
hltíte’ nTtVn” 0«bićką i Irenę 
Polok’’ D^njmy di tego Renatę 
cze nnê~ po,n’-ną, sprawującą pie- 
mi noworodkami i ich matka- 
śro‘dow“i„?u'tAvl'' Węglarzego — wów^l koTE-° P« lęgniarta, a 
czetr„ n "bf-iz zespołu prarownl- 
łym T^.riydhodnl Zdrowia na M ■- 
k >mplp^urcwym będziemy mieli w 

Połnrtt„-8odzlru- Î2.30. Ostatni przcJ- 
toi• À"îfwy Ï aclfnt wychodzi. Dok- 
dechn11» Kamińska ma chwilę od- 
ja 2 : "ćdnak tvlko pozornego, bo 

Wchodzę do gabinetu-
duła„ 0 tu * do*yć  ciemni >. Odn- 
doktn-Síl 7 'el chwili myślą, pani 
Por’ .h n im się też tutaj n.e
nvm » takze marzymy o plęk- 
ku ' -Osobnym i słonecznym ośrod 

arowi a j ciągle wi< rżymy, ze

ŚWIĘTO SŁUŻBY ZDROWIA

Rejonowego lekarza

DZIEŃ POWSZEDNI

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

Liki kieuyś na osiedlu powstanie.
Ann Kamińska ma już za sobą 

dwanaście lat prac:*  zawodowej, od 
dziesięciu prai u«e jakp kierownicz­
ka Przychodni Rejonowej na Ma­
łym Jaworowym, specjalizuje się w 
leczeniu chorób wewnętrznych.

Oddana bez r< szty lekar: kim po­
winnościom, uskarża się nieco na 
brak -»isu dl„ siebie, dla rodziny. 
Jednak taki jest los < zlowieka. dla 
którego medycyna *.^ła  się nia tyl­
ko zawodem, ale i pjwiłaniem

Royrnii to Jorki nale i przystanę 
nr taki układ, dodaimy — l ardzu 
trudny, bo w,;p ’>łcze‘ ny lekarz mu­
si się jeszcze tale dokształcać, spe­
cjalizować, p< szi kiwać nowych 
metod nroiilaktyki i leczenia. Musi 
wychodzić poza swój gabinet czy 
od iział szpitalny, spotykać się z 
ludźmi, konsultować, odwiedzać 
swoięh podopiecznych.

Przychodnia ZOR-uwska wraz ze 
•woim personel im medycznym jest 
już mocno oradzona w środowisku. 
Ludzi. mówią: „nasza przi chod- 
nia”, jak m wią ..nasza szkoła”, 
„nasza biblioteka”, nasza poczta”.

O doktor Kamińskiej też mówią 
„nasza ". I dlatego może, poza po­
radami zdrowotnymi, szuka Ja u 
niej pomocy w n związywaniu fwo 
ich bardzo osobirtych pr rblemów 
życiowych. Aby zostać czyimś po­
wiernikiem i zy to w sprawach po­
życia małże.iskiegi, «-zy w kwe- 
twiach wychowani - i kierowania 

dziećmi, ery w wielu jeszczi in­
nych inty.nnych kwestiach, trzeba 
mieć nie lada autorytet 1 zaufanie.

Pini Anna widać zdobyła Je w 
czasie swojej praktyki na Małym 
Jaworowym. Wyjąłk wo dobrze o- 
rientuje się w problemach 1 go 
mikrosrodi wlaka. Zm jego rado i, 
zi wite probl my 1 potrzeby. Zupeł­
ni» podświadomie raz po raz pow­
tarza „mój” względnie „na (z re­
jon". A to znaczy, że I ona nie jest 
tu t. Iko gościem.

W ten sposób bez specjalnej in­

tencji dochodzimy do sprecyzowa­
nia wagi środowiskowego lekarza, 
który w nowych warunkach 'oraz 
częściej zaczyna pełnić dawna role 
lekarza domowego. Szkoda tylko, 
że doktor Kamińska nie może mie­
szkać w swoim środowisku pracy i 
społecznego działania.

Szkoda także, że tak potrzebna 
placówka lecznicza mieści się cią­
gle jeszcze w budynku wcale pier­
wotnie do tego celu nie przeznacz i- 
nym, a przecież Poradnia .ia M - 
łym Jt worowym obsługuje około 
6-ty sięczną rzeszę ludzi, obejmu­
jąc swoim zasięgiem ZOR, Bobrek, 
Mni iztwo i częściowi Puńców. 
Przez jej gabinety ogólny, denty­
styczny i dziecięcy przewija się 
przeciętnie po 30 pacjentów dzi< n- 
nie, nie mówiąc już o okresie je­
sienno - zimow' m, kiedy te ich 
liczba niepomiernie wzrasta Przy­
dałby się tu jeszcze gabinet gine­
kologiczny, duży i dobrze zaopa- 

»ony punkt apteczny, który w o- 
becnych warunkach — także z p.- 
wodu burdzo nieżyciowych przepi­
sów — nie jest w stanic ab! puk >ić 
rosnących''w tym zakrejia pntrLeb.

Przy okazji pvtam o pai jentów, 
z którymi się styka. Okazuje się, 
że lekarz szczególnie rejonowy, 
musi mieć także predyspozycje -o- 
cjoluga, psycho! ga i wychowawcy. 
Kazdy chory, jako ji dnostka, jest 
inny. Do każdego trzeba znaleźć in­
dywidualne podejście. Tu nie ma 
reguł. Jedni wymagają czułości i 
serca, drudzy bezosobowej rzeczo­
wości. Bywają wreszcu i tacy, z 
którymi należy postępować 1 » y 
dowanii a n iwet karcą*  o. Znaleźć 
odpowiedni klucz do tal wyjątko­
wo zrużnirow. inej klienteli — to 
nie byle sztuka.

I tę sztukę widać posiadła dok­
tor Kamińska. Z ciepłą sympatią 
mówi o swoich chorych. Wyjątko­
wą troską otacza ludzi starvch. Znaj 
duje dla nich czas i w gabinecie 
i w czasie wizyt domowych. Roz­

mawia, pociesza, int tresują Ję Ich 
warunkami materialnymi 1 stosun­
kami rodzinnymi.

Nie poprzestaje na własnym zda­
niu. Ceniąc intuicję, jeszcze bur­
dzie] ceni fachową wiedzę i poradę 
u doświadczonych kolegów po fa­
chu. Poda Je znane i nie : na ne naz- 
wuka lei; »rzy, z którymi się kon­
sultuje w t idni ijszych sprawach 
i wf tpliwych przypadkach. A w 
domu znowu podręczniki, czasopis­
ma, nowości medyczne. I tal z ro­
ku na rok i z dnia na dzień.

Mimochodem pytam o młodzież. 
Z ta bywa różnie. Nie negując rze- 
c vwistych chorób u młodego po­
kolenia, można zauważyć p< wn" 
przewrażliwienie, brak wyrobionej 
psychicznej odporności, skłonność 
do przejmowania rię błahostkami, 
nawet wymyślanie niedomagam 
Je iteśmy zg< dni co do jednego. 
Dziewczętom i chłopcopi — poko 
leniu, którym tak się szczycimy, 
trzeba dać więcej turyst”ki i spor­
tu, a mniej za dusznych kawiarni i 
klubów.

W sposób nagły wekslujemy ga­
wędę na inne tory. Doktor Kamiń­
ska żyjr nową troska. W jej rejo- 
nie pojawili s;ę ludzie z dalekich 
województw kraiu. Tu znaleźli 
pracę, tu się adaptuję. Trztb’ im 
pomóc. przygarnąć. Nie wie n 
wpr «Wdzie, jak wyobraź i sobie 
swoją role w tym procesie integro- 
vanla ludzi. Nie r’’tam. a'ę wi­

dzę. że o tym myśli i jakąi wła­
sną koncepcję już posiada.

Rozmowa biegnie wartko. Płyną 
minuty. W poczekalni gromadzą 
się nowi pacjenci. Opuszczam Przy­
chodnie, ale nie kończę swego re­
porterskiego zwiadu. Na drodze 
zaczepiam przechodniów, o kłór"ch 
wiem, że są mieszkańcami Małego 
Jaworowego. Drobna, pomai czczo­
na starością kobiai ina uśmie ?ha się 
do mnie i powiada: pani doktor 
Kamińska — to nasz duch opie­
kuńczy. Ci uje w t’’m spontanicz­
nym zdaniu tkliwość, wdzięczność 
i jeszcze coś ponadto, czrgo nie 
spo.ob wyrazić, a co ssczagólnie 
mocno żywią lud-i- sterani latami 
i nierzadko wyjątkowo pr-ez los 
doświadczeni.

Inaczej reaguje napotk iny robot­
nik. Mówi prosto 1 zwięźli - to do­
bra lekark*,  tam zresztą wszyscy 
są dobrzy.

Kusi mnie diabeł, by zaczepić je­
gomościa, który najwidoczniej ma 
już na swoim koncie kilka piw»k.

— Kamińska? To t co nie chce 
dawać zwolnień, a L-4 jesł dla 
świata pracy, no nie?

Schodzę w kierunku R; nku 1 
cieszę się. że znalazłem jakąś plam­
kę na tym „ZOR-owskim duchu 
opiekuńczym". Nmcbże mój repor­
taż nie kończy się całkiem pozy­
tywnie.

t I icŁtnłDH v
W odpowiedzi na listy Czytelników

DLACZEGO 
ZŁY ODBIÓR

PROGRAMU TV?

Wzwlqzku x Rcznyml Mstami I telefonami w sprawi, 
okresowego pogarszania się Jakości obrazu tele­
wizyjnego emitowanego przez cleszyńskg stację 
przemlennlkowg zwróciliśmy się o udzielenie wyjaśnień 

do Woje wódzklej Inspekcji Radiowej w Katowicach.

czyn tefco ot-nu rzeczy (mszczą się 
na nas kłótnie r te kto ma je pro­
dukować — WZT, „Elwro”, „Ineo”, 
czy też jeszcze kto inny), dość że 
jedynvm sposobem zapewnienia so­
bie odbioru proi,. uru II jest .akup 
konwertera, lub adaptera, dodatko­
wej anteny I przewodu (koncentry­
cznego). Ponieważ akcesoriów tych 
w sprzeda: v brak, domagamy się 
od Wydziałów Handlu Urzędu za­
równo Powi-ii swego, jak Miejskie­
go, by iJcłoniły placówki ZUR’1’ i 
klepy branży elektrotechnicznej do 

energiczniejszego zajęcia się zao­
patrzeniem.

I jei z "te ie„no Czytelnicy nasi 
uskarżają się niejednokrotne na 
zły odbiór programu radiowego na 
falach ultrakrótkich. Skargi te są 
w pełt i usprawiedliwione, zwłasz­
cza jeśli chodzi o programy Polskie 
go Rrdia, retran emitowane przez 
nadajniki UKF w Katowicach (dó­
br i jest natomiast słysz Unołć «sta­
cji czeskich). Przyczyn i tkwi w 
tym, że .ale ultrakrótki j rozchodzą 
się w linii prostej, wskutek czego 
— mimo stosunkowo wysoki, j mo­
cy sygnału wyjściowego — ich za­
sięg jest niewielki i nie przekracza 
zazwyczaj kilkudziesięciu kilome­
trów. Stąd też Ci :zyn znajduje się 
wi »ściwie na granicy zasięgu ki ito- 
wickich stacji retransmisyjnych.

Czy nie ma możliwości zapewnie­
nia sobie dobrego odbioru?

Owszem, wyjąwszy określone 
białe plamy”, w których wszyst­

kie zabiegi ~oga okazać się bezsku­
teczni , uzyskanie p.ryzwoitogo od­
bioru Jest możliwe, ale tylko przv 
spełnieniu określonych warunków

Po pi< rwsze więc, mutltny dy­
sponować wysokiej, luo przynaj­
mniej średniej klasy odbiornikiem. 
Najbardziej godnymi polecenia są 

„Elizabeth” i „M ’luzyna”, trud­
no je Jednak kupić, można więc z 
grubsza przyjąć, że spełni ) również 
swe zadanie inno aparaty stereofo­
niczna i tylko niektóre monofoni­
czne z ztkresem UKF.

Po drugie, koniecznie trzeba za­
instalować antenę zewnętrzną, nile ! 
może to być jednak ani zwykła an- ■ 
tena radiowa, ani katowicka antę- > 
na TV. Trzeba nabyć spe-Jalną an- | 
tenę UKF bądź też antenę TV Ostra i 
wa (kanał 1), ale skierować ją w | 
rteonę nadajnika katowickiego (p I 
nie ostrowskiegol). Wbrew temu, 
co możecie usłyszeć w placówkach 
?1URT, należy zastosować przewód 
nie symetryczny, ale kabel kon­
centryczny, zwłaszcza jeżeli miesz­
kacie w mieście i istnieje możliwość 
zakłóctń (np. przemysłowych). Wy­
datek j*st  nieco większy, ale się o- 
płacł.

W przypadku odprowadzania syg­
nału kablem koncentrycznym (do 
c~ego nain wiimy), trzeba koniecz­
nie : asto iować zarówno przy ante­
nie, jak przy odbiorniku (!) trw. 
pętlę. Jeżeli nife umiecie jej wyko­
nać sami, najlepiej zakupić tzw. sy- 
metryzator, a właściwie dwa sy- 
metrvzatory —• jeden zastąpi pętlę 
przy antenie, a drugi przy odbior­
niku. Można je nabyć w “klepach 
7URT, a koszt Jest niewysoki — 
kilkadziesiąt złotych.

Tylko przy spełnieniu tych dwu 
warunków można odbierać na na­
szym terenie programy radiowe w 
paśmie fal ultr-krótkich, a «więc 
fal, które jako jedyne gwarantują 
wysoką jakość odtwarzania (bit 
trzasków, szmerów, zaniku bądź 
nakładania się emisji kilku stacji 
na siebie), niezbędną choćby dla 
zapisu programu na taśmie magne­
tofonowej, ezy uzyskania efektu 
stereo-onH.

Na kamee jeszcze Jedat_ prakty­
czna uwaga: przy właściwym do­
strojeniu do żądańij i tacjl Łelom 
palemka „magicznego oka” w Wa­
szym odbiorniku powinny na siebie 
zachodzić. Tylko w takim wypadku 
sygnał odbieranej atacji jest wy­
starczająco silny.

Mamy n idzii ję, że w ten sposób 
odpowiedzieliśmy na większość py­
tań i uwag naszych Czytelników —- 
zarówno telewidzów, jak radiosłu­
chaczy. W razie wyłonienia się do­
datkowych wątpliwości — napisz- 
cie. por*sramy  rię udzielić wyja­
śnień.

H. DANEL*

POLSCE LUDOVÉJ 
NA JEJ XXX-LECIE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D__

Najliczniej zgłosiła się do czynu 
młodzież skoczowska. Ponad 800 
uczniów z miejscowych szkół 
cionków organizacji młodzieżo­
wych oraz « lacy z dwu stacjonu­
jących w Skoczowie hu'côw pracy 
Ivyafcfaltowalí ulicę Bielską na od­
cinku od Rynku nż po ul. Stalma­
cha, uporządkowało teąen ośro­
dka jc-dancwskiego za remizą 
OSP. wykopało 300 m rowu potrzeb 
nego do założenia podziemnego ka­
bla elektrycznego do nowego oświe- 
t’rJa ulicznego. Na Dolnym Borze 
młodzież za: „dziłn 5000 drzewe ; i 
krzewów oraz oczyściła ponad 2.5 ha 
terenu w *ym  rejonie miasta. P >■ 
nadto na Górnym Borze przygoto­
wywano polt pod przyszły ośrodi k 
niedzielnego wvpoczvnku oraz sy­
pano groble na stawach. Up >rząd- 
kowano również brzrgi w dolnym 
biegu Błai iiicy i na odcinku 3.3 km 
za uzono krzewy.

Była to jedna z bardait udar _h 
akcji społecznych młodzieży, która 
z wielkim zapałem pracowała prty 
upiększaniu swoich miejscowości.

(cz)

wSTATNIO brać wate Plenum 
! ■ Zarządu Powlatowo-Miejskie- 

go l Igi Obrony Kraju w Cie­
szynie- w czai ile któregi omó­

wiono dotychczasowa y( Jorooek orga 
nizacji oraz kierunki przyszłego roz 
woju. Postanowiono koncentrować 
uwa”ę Ça rozbudowie LOK na te­
renie wiejskim oraz na intensyfi­
kacji działalności wśród młodzieży. 
Rozy ijać się będzie w tym celu pra 
cę ideowo-polityczną, sportową oraz 
o <'har >kterze obronnym. ZPM Ligi 
nawiąże w tvm zakresie ścisłą

współpracę z organizacjami młodzie 
żowvm ZMS, ZSMW i ZHP.

Jak nas poinformował kierownik 
Biura Zarządu Józef Kulc.za, cie­
szyńscy LOK-owcy wł-czają się 
zynnie do obchodów 3o- lecia PRL. 

W ramach czynów społecznych upo 
rządkewany zostanie i zagospodaro 
wany teren przy ul. Sikorskie to w 
Cieszynie, przystąpi się do "udowy 
strzelnic sportowych w Ujtroniu, 
Wiśle i Kończycach Wielkich, a 
w budvnku Zarządu zorganizowana 
zostanie w najbliższym -zasie mo­
delarnia lotnu za.

Wszvscy członkowie Zarządu zo- 
bowiazi.ii się przepracować społt-z- 
n!e po 30 godzin na rzecz swój: i or 
ganizacji. środowiska i gospodarki 
narodowej.

Włączają się rówi ież do prac spn 
łceznych członkowie Ligi w powie­
cie. Kluby i k oła LOK z terenu 
sko izowi zmodernizują «.a przy­
kład znaidującą się w mieście strzel 
nicę oraz przeprowadzą szere- prac 
porządkowi ch. a członek Zarządu 
"•idfcuss Miculi przeprowadzi współ 
nie z uczniami Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej w Ustroniu roboty, któ 
re przyczynia Się do upięk ‘zenia 
miasta, (dl

PONAD 140 pracowników „Bon 
sumu Robotniczego” i człon­
ków komitetów sklepowych 
pracowało ostatnio przs po­

rządkowaniu parkanu na Górze 
5 amkowej. Wysprzątano ścieżki, 
skwery i klomby oraz wyvie’iono 
10 przyczep traktorowych śmieci z 
tego t Tenu, Tran port zapewniła 
Miejska Służba Droi owa.

Oprócz tego spółdzielcy uporząd­
kowali obejście wokół własnej ba­
zy m igazynowej przy ulicy Wys­
piańskiego, zaś ZMS-owcy „Konsu- 
mu” pracowali na basenie kąpielo­
wym. (cz)

Przy porządkowaniu terenów wzdłuż rzeki Bładnicy, jak również przy 
sadzeniu .krzewów wyróżniała się młodzież z Technikum Rolniczego 

w Międzyświeciu. • Fot.: Paweł Czupryna.

(DOKONCZENIF ZL STR. 1)
niestety fundatorowi absolutnej 
pewności, że student podejmie u 
niego pracę. 2eby nie być goło­
słownym. W roku ubiegłym ukoń­
czyło studia 19 stypendystów CEL- 
MY, ale nie podjęło- pracy w Fa- 
bry( aż 7. O Ile można jeszcze 

rzeboleć, że 4 z nich pozostało na 
uczelni i zamierza się poświęcić ka­
rierze naukowej, o tyle fakt że 3 
stypendia zostały zrefundowane 
przez inne zakłady, w dodatku 
spoza naszego terenu, musi dener­
wować.

Przykład nie jest zresztq bynaj­
mniej odosobniony. MRN w Cieszy­
nie wypłacała nn prz.klad w latach

TYGODNIA
1968 — 1973 aż 23 stypendia, ale 
ponad połowa stypendystów zdqžyla 
się „rozpłynąć", przy czym 5 z nich 
zdezerterowało już przed podjęciem 
pracy, znalazłszy bardziej atrakcyj­
ne „zy intratno stanowiska w prze­
myśle.

Okazuje się zrejztq, że wcale 
niełatwo znaleźć kandydata do sty­
pendium. Fabryka Farb I Lakierów 
w Marklowicach zgłosiła 5 ofert, ale 
nie znalazła żadnego reflektanta, 
'Jrzędowi Miejskiemu, który propo­
nował 27 stypendiów, udało się za- 
vrzeć tylko 5 umów itp.

tezy Cieszyn jest nie dość atrak- 
:nyf Czy oferuje się złe warunki? 

Nic podobnego. Sprawa rozbija się 
o mieszkania, których fundatorzy 
nie sq niestety w stanie podejmują­
cym pracę zagwarantować. Istniejq 

--iony na pewno z wielu wzglę­
dów mniej atrakcyjne, jak choćby

HnickleJ w których okres wyczeki­
wania na mieszkanie jest jednak 
nieporównywalnie krótszy niż u nas. 
5 dziś nie wystarczy już specjaliś­
cie oferować przyzwoitej pensji, ab­
solwent uczelni żgda trwabreao 
zabezpieczenia wi„snej egzystencji.

A swojq dr—iq: mimo że tak nie­
wiele przecież upłynęło lat, jakiż 

igle sq czasy, gdy uzyskanie 
kromniutkiego nawet *ypendium  
' ślalo się mianem życiowej szan­

sy»...
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Księgozbiór biblioteki uniwersyteckiej cieszyńskiej Füll US Uczy po­
nad 50.000 woluminów. IV ciągu ostatnich trzech lat zasoby biblio- 
teczne powiększyły się a dalszych 19.000 tomów. UZ ostatnim roku 
biblioteko dokonnla ponad 12.000 wypożyczeń na zewnątrz, zaś 
z bliska 11.000 dzieł korzystano no miejscu w 'zytelnl. • Fot.: 

Janina Ciupek.

ALFONS MROWIEĆ

cdn.

mikołowskie] k ipa.ni 
w ramach tzw. „akcji 
zostali przrtransporto-

Dzień obozowy zaczynał się pobudką o godzinie 01 Po zrobieniu 
porządku w sztubie, myciu śniadaniu następował apel poranny. 

, Wspomniany wyżej 1 Branny tak pisze: „Zimno, przymrozek. Pói- 
tore’ godziny musi liśmy czekać ni apel i wreszcie przód oczyma 
Zaczęły się przesuwać obdarte szkielety ludzkie, przemarznięte, 
owrzodzone na całym ciele, przynoszon ■ na barkach w kocach, leżą­
ce często w kałuż błota...”

P< apelu więźniowie, pod lieleni na grupy robocze, ru zali do pra- 
cy, pdnowoni przez esesmanów i kapów, którzy nie żałowali by­
kowców i pałek, gdy więzień nii nadnżał za „tempem” pracy. «

Po tizy kwadransowej przerwie obiadowej pędzono więźniów do 
dalszych robót które kończono o godzinie in.nn

Dzień l.ończył się apelem wieczornym, trwającym prze« iętnie 
dwh “odziny, bez względu na porę roku.

Inzynu r Apolinary Dziedziak z Chybia pisze w swych wspomnie­
niach: „Ni robotach dozorcy bill. Starali się w ten sposób zniszi z-ć 
V’ieZnia (...). Kazdy' kapo bił, aż w końcu zbity więzień cicho umie­
rał przy pracy, albo w baraku”.

W < bozi bito za najdrobniejsze naruszenie regulaminu. Józet 
I subort, ksiądz z Pawłowic, wspomina: „Bito w Dachau niemiłosier­
nie. Bili SS-mam, bili sztubowi, blokowi, bili kapowie”.

P za biciem wieszano więźniów na słupku, wtrącano do bunkra 
o wymiarze 60 na m cm, skazywano na tzw. stójkę w czasie siar­
czystych mrozów, stosowano karę publicznej chłosty lub rozsjtrzeli- 
wank.

Nie ty'ko katorżnicza praca 1 maltretowanie powodowały śmierć, 
ale przede wszystkim głód. G. Morcinek pisze: „Tego chleba byłe 
zawsz- tok mało, tal" strasznie mało w obozie, że ludzie upadli li się 
do ostatka aby zdobyć choćby najmniejsza odrobinę chleba. Za ten 
kawałek cłMpba gotowi byli zamordować*  kolegę, byleby tylko nie 
cierpieć głodu”.

C icżka p. u a, Lfały głód i maltretow. lie stały >ię także źródłem 
licznych chorób, jak tyfus, flegmona, biegunka itp. Wprawdzie ist­
niał szpital obozowy, ale jego zadaniem b”ło uśmiercanie więżniuw. 
W obozie zorganizowano również ośrodek preudonaukowych ekspe­
rymentów, przeprowadzanych przez profc orćw medycyny niemiec­
kich uniw u sytk tów oraz esesmańskich leki rzy. Dośy ladczenia te 
□«tyczyły m, in. zabiegów chirurgicznych, wytrzymałości organizmu 
ludzkiego „a niską temperaturę i zamarzanie ciała, przeszczepianie 
zaraj ów tyfusu, malarii, flegmony itp. I tak ni cleszyniak ksiądz 
Leopold Biłko trzymał zastrzyki tlegmony, a Fianciszek Adamczyk 
skonał w wyniku zamrożenia ciała.

WIĘŹNIOWIE żyli jedynie wiarą v ]■ pszą przyszłość. Byli 
i ta y, którzy zdobywali się na sabotaż, jak np. Rudolf ńs- 
łamu j; Ustronia, czy też organizowali tajną pomoc koleżeń­

ską, co czynił m. in. Walter Hnaupke z Cieszyna.
Śmiertelność (v obozie była bardzo znaczna. Rzadko kto umierał 

jmiercią nsturalną. Abv zwiększyć „tempo” uśrfiferci hia ludzi, wła­
dze obozowe organizowały tzw. transporty inwaliduv . do których 
pod pretekstem wiazdu do san torium przeznaczano ludzi chory h, 
starszych i ułomnych, faktycznie zaś odwożono nieszczęśliwców na 
bezludzie do specjaln go budynku, gdzie uśmiercano ich gazami tru- 
-ącymi. Ogółem zginęło w ten sposób ok. 8(1 tysięcy więźniów, 
a wśród nich Piotr Imiela z U.=tronia, Ignacy Kii z Jabłonkowa. 
Eminu el Kominek z Zebrzydowic, dr Józef Kwiczała — proboszcz 
z Kaczyc i wielu innych.

Dla ogólnej orientacji można podać, że w obozie macierzystym 
zp.nęło przeszło 160 tyuęcy ludzi, w tym przeszło siedem tysięcy 
ł O10KÛW.

WO.J< wó.d’-twa katowickiego nie powróciło z Dachau 
około 900 SIązaK-jW i Zagłębiaków. Cleszyniaków zginęło około sześć- 
dzi« Klęciu «lane te ją oparte na wynikach dotychczas« wvch badań).

zamęczeni Cle« zyniacy stanowili element bardzo zró inicowany 
pod wielon i wzglf darni. Zginęli ludzie w bardzo podeszłym wic ku 
J“k np. kanonik Jan Barabasz z Ustronia (rocznik 873) i dr med' 
Jan Buzek z Cieszyna (rocznik 1874), zaś spośrón n ijmlodszych wie- 
R1™ mozna wymienić Salo Glassa (rocznik 1924).

N? *£wą6ę  zasługuje pochodzenie społeczne 1 zawód zamordowa­
nych. Nnjwięoej zginęło robotników i rzemieślników (22). następnie 
pracowników umysłowych (12), nauczycieli (10) I duchownych (10), 
P°ra tym dwóch lekarzy, jeden rolnik oraz dwóch Żydów.

Godny pamięci jes" lekarz Jan Buzek Juz pri a 1914 r. był wy­
bitnym działaczem narodowym i społecznym, posłem do parlamen­
tu wiedeńskiego, powszechnie znanym filantropem. Aresztowano 
go we wrześniu 1939 r.

Ze szczególną brutalnoś« ią traktowali hitlerowcy nauczycieli. 
Pierwsza fala aresztowań na.tapiła w miesiącach jesiennych roku 
1939. W ręce g •' tapo dostał się wtedv m. |n. Kie’ ownik szkoły pod­
stawo” ] Paweł Lipowe m z Ustronia, który przed wojną był preze­
sem ustroń kiego Koła Macierzy Szkolnej, wiceprezesem Kołi Poi- 
'Kie”o,ZT ązku Za hodniego, działaczem Polskiego Towi zystwu 

Tatrzańskiego „Beskid Śląski”, Towarzystwa Miłośników U’tronie 
oraz żywo współpracował z organizacjami młodzieżow-mi. Areszto­
wano go po powrocie z tuła zki wojennej. Kierownik ustrońskiej 
N ;DAP raportów I sw; m władzom: „Jest Lipowczan brrdz- nie­
bezpiecznym Polakiem, którego nie należy pod żadnym warunkiem 
wypuścić z obozu koncentracyjnego”.

NA SIlRPNIO’VxCH ODPRAWACH dowódców wojskowych 
v. 1939 r. Hitler stwierdził, że celem niemieckiej agresji na 
Polskę „jest zniszczenie jej bez reszty”. W roku następnym 
Himmler oświadczył komendantom oboziw koncentracyjnych, 

że „...znikną wszyscy Polacy ze świata”.
Jednym z głównych miejsc Wyniszczenia narodu pol-kiego miały 

się stać obozy koncentracyjne, a wśród nich m. in. obó zagłady 
w Dachau, miasta odległego 15 km na południe od Monachium.

Pi czątki tego obozu sięgają 1933 roku. Po wybuchu II wojny świa­
towej to miejsc masowej zagłady znacznie rozbudowano, a jego za­
danie sprowadziło się do tego, aby „Ludzi normalnych... ogłupić, 
otumanić, uczynlc bezwolnym narzędziem w rękach oprawców, za­
trzeć wszelki indywidualny wizerunek człowieka, pognębić psychicz­
nie, wreszcie znir prawić moralnie, zanim ich się zniszczy fizycznie”.

Wśród niższej hierarchii obozowej dawali się szczególnie we znaki 
więźniom kierownicy poszczególnych baraków, którym podlegali iz­
bowi, czyli sztubowi, r« krutujący się z w iężniów politycznych.

Nav zyciel z Cieszyńskiego, Leon Branny pi.^ze w sw< j książce 
m. in.: „Personel obozowy (...) traktował nas jak zbrodniarzy”.

Ińńy więzień, Władysław RyWkc, wspomina „Nu mogliśmy zro­
zumieć, że tacy nami więźniowie (...) tak nai biją i maltretują, to 
jest blokowi i sztubowi".

Obór w Dachr u był obozem macierzystym, ponieważ podlegały 
mu 143 obozy filialne.

Wśród około 49 tysięcy polskich więźniów (a przewinęło się przez 
Dachau przeszło ćwierć miliona ludzi różnych narndounś i) znalażli 
się działacze niepodległościowi, społeczni, kulturalni, członkowie ru­
chu oporu, jak np. Karol Kiszą z Cieszyna, który był łącznikiem 
grupy cieszyńskiej ze iztabem Związku Walki Zbrojnej, a dalej Po­
li icy, którzy publiczni« używali języka polskiego lub podkreślali 
swoją polskość. Do takich należał m. sn. Eugeniusz Szuster z Ustro­
nia i Emanuel Kominek z Zebrzydowic, który w czasie nabożeństwa 
zaintonował „Boże coś Polskę”, wenryk Janulek _ Kt zyc Dolnych 
został zamęczony w Dachau za sabotaż na ” ' ’ ’ * ’
„Barbara”.

tnt ligencję polską plonowano wyniszczyć 
A B” (wiosna 1940 r.).

Zanim aresztowani przez ge itapo Polacy 
wani do Dachau, mu-ieii przechodzić barbarzyńskie śledztwo w róż­
nych u ięzieniach i obozach, np. kapel n wojskowy i pref< kt cie­
sz; ńskieg« gimnazjum, Zdzisław Belon, był wiąziom w Rottenbur- 
gu. i Buehenwaldzie. Nauczyciel cieszyński. Pi weł Cienciała, który 
przebywał czasowo w więzieniu isnowii :kim, wspomina, że (...) 
przi łuchiwanych moczone po kilka godzin w beczkach z lodowatą 
wodą.

Przywieś lonych zagłodzonych więźniów „witał” napis na bramie 
dachr uowskiego obozu „Arbeit macht frei” — Praca wyzwala.

Zycie w obi zie toczyło się w ko«’marnycn warunkach. Po przej­
ściu witępnych badan i kwarantanny więzień pi zestawał być czło- 
wi ;kiem o określonym Imieniu i nazwisku, a stawał się numerem, 
jedynym rozpoznawczym znakiem człowieczeństwa.

Nowo przybyłych witał często sam komendant « bozu słowami: 
„Tu są żywi, a juz umarli”.

Skazańcy mieszkali barrkac h. Początkowo w jednym baraku 
lokowano przeciętnie 180 więźniów, w okresie zaś wojny — około 
tysiąca osób. Więźniowie zobowiązani byli do utrzymania idealnej 
czystości i porządku, drobne bowiem uchybienia w tej dziedzinie 
karano bardzo surowo.

W UNIWERSYTECKIEJ BIBLIOTECE

Prowadzona od lat na tere­
nie całego kraju — a w 
województwie katowickim 
zapoczątkowana w roku ub. 

— akcja specjalizacji placówek 
muzealnych oraz charakteru ich 
ekspozycji obejmie również nasz 
region*  przede wszystkim jednak 
Cieszyn.

Sprawom tym poświęcona była 
■ pecjalna narada, na której oma­
wiano koncepcję scenariusza no­
wych ekspozycji oraz bardziej ra­
cjonalnego wykorzystania i atrak 
cyjne"o urządzenia wnętrz Mu­
zeum cieszyńskiego. Autorem śct 
nariusza, opracowanego na pole­
cenie władz muzealniczych nasz 
go województwa, jest mgr Ignacy 
Płazak — dyrektor Muzeum 
Wnętrz Pałacowych w Pszczyme.

Wybitnie turystyczny charakter 
miasta, będącego równocześnie 
największym w województwie ka 
towickim skupiskiem zabytko- 
v'ej architektury, musi posiadać 
— zdaniem fachowców — atrak­
cyjną, specjalistyczną, wyróżnia­
jąc^ się spośród innych placówek 
— ekspozycję muzealną. Zasługu­
ją na to dzieje Cieszyna i regio­
nu, a zgromadzony przez Muzeum 
w Cieszynie materiał zabytkowy 
umożliwia dokonanie pizeobrażeń 
wystaw i wystroju wnętrz, zgod­
nie z przedstawiona koncepcją 
scenariusza, która zaaprobowana 
została ptzez przedstawicieli miej 
s« owych władz, jak również u- 
czestniczących w naradzie specja 
listów z dziedziny muzealnictwa

Projektowana ekspozycja obra­

zować będzii historię Ciejzyna od 
czasów średniowiecznych po no­
wożytne włącznie. Obejmie ona 
chronologię Piastów, przemiany 
urbanistyczne miasta z rryekspo- 
nowaniem starych widoków, pla­
nów oraz makiet, odtwarzających 
stan grodu z różnych epok. Tu 
znajdą jię także wyroby rzemio­
sła, w tym artystycznego z kon- 
winarstwem, militariami itp. 
włącznie.

Pomyślano również o galerii 
wybitnych Cieszyniaköw. zasłu­
żonych w walce z náporem germa 
nizacyjnym, oraz tych mieszczan, 
którzy wnieśli poważny wkład w 
rozwój kultury narodowej nasze­
go miasta.

Sporo miejsca poświęci się o- 
kresowi po pożarze Cieszyna w 
1789 roku, jego odbudowie, roz­
wojowi drobnego przemysłu oraz 
zobrazowaniu kultury mieszc :ań- 
skiej wieku XIX.

Nowa ekspozycja uwzględn:ać 
będzie także -historię; ludzi i do­
kumenty związane z przemiana­
mi społeczno - politycznymi na

przełomie wieków XIX i XX. 
Znajdą swe odzwierciedlenie ru­
chy chłopskie i strajki robotnicze, 
jakie miały miejsce w naszym re 
glonie, działalność ugrupowań le­
wicowych i związanego z tym 
prężnego na Śląsku Cieszyńskim 
ruchu robotniczego. Poczesne 
miejsce zajmie przedstawienie 
martyrologii mieszkańców Ziemi 
Cieszyńskiej oraz ich zbrojny U- 
dział w walce z okupantem hit­
lerowskim.

Nową zatem koncepcję wysta­
wienniczą cieszyńskiego Muzeum 
powitać należy z uznaniem. Bę­
dzie to jeden ze snosobów wypeł­
nienia luki, charakterystycznej do 
tychcza: dla muzealnictwa pol- 
sk ego. Trzeba bowiem pamiętać, 
że mamy w kraju nader liczne 
muzea, których wyłącznym celem 
jest pokazanie wytwornych i peł­
nych przepychu wnętrz pałaco­
wych. Zatem Muzeum w Cieszy­
nie będzie — przynajmniej przez 
jakiś czas — jedynym o tvm pro­
filu. Z-’ska dzięki temu na atrak­
cyjności.

Zachowane zostaną w nieznfe-

nionym stanie tzw. „wnętrza 
szersznikowskie”, będące przy­
kładem zabytkowej ekspozycji. 
Pamiętać bowiem należy, iż Leo­
pold Szersznik był twórcą cie­
szyńskiego Muzeum, które już w 
roku 1802 udostępnione zostało 
społecz, ństwu. Część historyków 
uważa zatem, że za sprawą świa­
tłego Leopolda Szersznika, zwa­
nego także „ci jzyńskim Staszi­
cem”, miasto nasze odegrało pio­
nierską rolę w polskim ruchu 
muzealnym.

Nadal aktualny jest projekt u- 
tworzenia w pomieszczeniach zam 
knwycl działu »rcheoJogicznego, 
który obejmowałby dzieje regio- 
mu Podkarpacia województwa ka 
łowickiego od czasów najdawniej 
szych do końca średniowiecza 
Wiaże rię z tym utworzenie w Cie 
szynie Okręgowego Muzeum Ar­
cheologicznego, o którego koncep 
cjach powołania pisaliśmy przed 
kilku laty.

Aktualnie Muzeum w Cieszynie 
posiada 4 oddziały: w Wiśle — 
etnografii beskidzkiej, w Skoczo­
wie — Muzeum Gustawa Morcin­
ka, w Górkach Wielkich — Zofii 
Kussak-Szrtkowskiej oraz w Iste­
bnej na Kubalonce (w zrekon­
struowanym zabytkowym koście­
le) — ludowej sztuki sakralnej.

Muzeum w Cieszynie oraz jego 
wymienione oddziały zwiedziło w 
roku ub. ponad 10'1.000 osób, co 
w województwie katowickim sta­
wia je na II nrejscu. po Muzeum 
Wnętrz Prłacowych w Pszczynie.

(TK)

• OKRĘGOWY KON 
CERT iKOUnEONISTÖW 
oabyl się pod koniec mar­
ca w Wiśle Uczestniczyli 
w runi muzycy ze społe­
cznych ognisk muzycznych 
w Bielsku-Białej, Cieszy­
nie. Skoczowie. Ustroniu 1 
Wiśle. Jury wvi ; powało z 
I dszi z^gólnych ognisk naj­
lepszych akordeonistów do 
kolf r’Ch ellinlnacli woje- 
woo ikich. Zesncłowo naj­
lepszy pozion reprezento­
wali przedi tawlciele SOM 
z Bielska-Białej 1 Wisły.

(r)

g Z n AZ-Tl Mrędzyna- 
rodowego Dnu Teatru w 
Między zaklade””™ Dom” 
Kuł u-y „Tryton" w Sko­
czowie odbyło się dnia 27 
rriarca tzw. „Spotkanie z 
kabaretem”, w 'torym 
uczestniczyli aktorzy scen 
warszawskich i kato. icklch 
— H. ZlolkO"rska 1 F. Dro- 
bnlk. (g)

• W ODPOWIEDZI na 
dy-kusyjny artykuł f.d- 
munda Rosnera Rad- Pe­
dagogiczna i Młodzieżowa 
Llcuur.. Osuchowskiego In­
formuje, żc idea stworzenia 
szkolnego muzeum jest już 
od dawna w rei llzacii. 
Efektem dotychczasowych 
poczynań jest jeszcze
kromna Izba Pamięci, któ­

ra z czasem, wraz z roz­
wojem bazy materialnej i 
odpowiednim po’vi ’ki 
nicm ilcsclowym i takoicio 
wym eksponatów, prze­
kształci się w prawdziwe 
mu eum caw,. ty 1 wycho­
wania. Dyrekcia oraz 
utznlowle Liceum urają, ti 
byli prof« „orowle on.z wy­
chowankowie płynnego gi- 
mnazjtiin Macierzy Szkol­

nej czynnie poprr eodn i 
..” jokie o Uznaniu Inicja­
tyw«,. ( l)

• WŁADYSŁAW  »- 
tlKEK, Dochodzący z Cie­
szyna profesor uniwersyte­
tu w Trujillo (Peru), odbył 
v raz z. ~oną podróż po b z 
drożach kraju, w którym 
znalazł i wa druga ojczy­
znę. Małżeństwu towarzy-

*

. Stanisław Szwar -Bro- 
n'kow ikt. popularny podró­
żnik 1 operator filmowy. 
Właśnie jego zdjęć» de­
monstrowane były w jed­
nej z ostatnich auayeji TV.

fx)

• INTERESUJĄCĄ IM­
PREZĘ organizuje we v.to- 
nk (u „a 2 bi.i.) Miejski 
Dom Kultury w ciesz; nie, 
mianowicie spotkanie z 
red. Czr tawern Nowickim 
— popularnym telewizyj­
nym „wich« .klem”. B««zie 
on mówił „Pogodnie 1 nle- 
P< ’odnte o... kulisach ‘ele- 
wlzji”. Impreza odbed le 
się w dużej sali widowisko­
wej MDK o godz. is.

(k)

• KLL'E PROPOZ1 C H 
Kiedy k_ztałcen«e ustawi­
czne s‘ał” się postulatem, 
wprunkująi ym oiólny roz­
wój oświaty, a wraz z nią 
o liny postęp, sprawy sa­
mo :ształcema stają się za- 
gadnii niem pierw łopiano­
wym. Problem, jak należy 
się uczyć. Jak uzupełnia1 i 
oi a”4*«ć  wiadomości przi z 
cale życie. Jak orgi nlztjtąż« 
pracę umysłową — stanie 
się tematem nuibllzsze^o 
spotkania Klubu, które od­
będzie się w Naszym Ką­
ciku”, dnia S kwietnia o 
godzinie Iß. Prelekt^lę wy­
głosi jeden z na,ar uitnlej- 
szych w Polsce znawców 
spraw czytelnictwa oraz 
problematyki, związanej z 
technologią pracy umysło­
wej, do- dr hab. Włodzi­
mierz Goriszowski. które­
go i statni*  praca p 
„Kilążka a wychowanie” 
ukazała się nlia.awno n*  
półkach k.iięgaroklch. Na 
-potkanie to organizatorzy 
zapraszają wszystkich, a

orzede wszybfklm pedr jo­
gów i bibliotekarzy. (x)

• JAN BRODA będzie
mó*vU  o Cuszyniakach na 
•zlaka-h afrykańskich poJ- 
<sm kolejnego spotkania w 
Klubie Propozycji, które 
odbędzie się w Goleszown 
w Domu Zakładowym w 
dniu 4. 4. o godz. IB 
(czwartek). (sc)

• W KLUBIE NAUCZY
CIELĄ w Ciel zvnle odbyło 
się w dniu 21. 2. spotkanie 
nauczycieli wychowania 
plastycznego z Citozyn i 1 
powiatu z wystawiającymi 
tu swoje prace malarskie 
amatorami — J. Brodą, K. 
Prymusem i A. Świdrem, 
członkami Sekcii Artysty­
cznej przy RP ZNF O do 
tychczasow-rch osiągnięciach 
Sekcji poinformował ze­
branych proi. Karol Pry­
mus, ześ o celach pra<7 
artystycznej mówiła mgr 
A. Kuu Jlok — sekretarz 
RP ZNP. (z)

• W WISI z Odbył się
kurs pisma punktowe .□ 
dla niewidomych. Wzięli w 
nim udział członkowie po­
szczególnych kół Polskli go 
Związku Nlewldoutych z 
woj« wódzWa katowickiego. 
Kursem kierowała Krysty­
na Stefańska przewodni­
cząca cieszyńskiego koła 
PZN. (x)

• W TEATRZE IM.
A. MICKIEWICZA W Ci< 
szynie wyatąpll w dmu łS 
marca Zespól Estradowy 
Wojsk Lot siczy«h „ESKA­
DRA” z Poznania, który 
przedstawił program pt 
śwlęcon: ’ 30-Ieäu Polski 
Ludowej. (z)

urodakůw

• OKRĘGOWY OŚRODEK 
METODYCZNI w (trawie 
nrowaďl -iz.ałalnof« mają­
cą na celu stałe podnosze­
nie sprawności dydakty­
cznej szkól z polskim Ję­
zykiem nauczania. Przv 
Ośrodku działa sekcja na­
uczycieli — czechlstów, 
która przeproi adzlła iuż 
wiele alc’t dokształcaią- 
cych. Efikteni jej pracy 
lest m. '.n. wysoki poziom 
nauczania języka czeskie­
go w szkołach polskich.

(g)
• NA OGÓLNOPOLSKIM 

EEMINARIUM Dialektolo-fl- 
czntm organizowanym 
przez Uniwersytet Jagiel­
loński dwie zaolzianki, stu­
dentki UJ — Emilia w. „ n- 
tuła J E' a Pruska otrzy­
mały wyróżnienia za refe­
raty: „Najczęstsze nazwy 
grzybów i,a Śląsku cie­
szyńskim" ora? „Z zga- 
dnień leksykalnych na po­
graniczu polski czeskim”.

(8)

• ZG PZKO zorganizo­
wał w karwiiiskim Domu 
Kultury spotkanie kobiet- 
-dzlal-czek związku. Tema­
tem spotkania były proble­
my wychowania młodego 
nokolenla Polaków w Cze- 
chosłowarji (gj

• DZIECIĘCY ZESPÓŁ 
ARTYSTYCZNY „PRO­
MYK” obchodzi w roku 
bieżącym 10-lecie Istnienia, 
uzlali on przy Kopalni 1 
Majp pod kierownictwem 
Danut' Grabowskiej i 
Henryki Paździory, propa- 
guiro piękno folkloru mu- 
zytæno-tanecznego. (g)

O Z OKAZJI DNI PRZY­
JAŹNI w Czi Bklm Cieszy- 
nie bawił po.iclnnle Teatr 
Polski z Bielska-Bi ilej 
który wys*  vlł „Dom 
otwarty" BaluckUgo.

(8)
• OLBRAC’TICKI ZE­

SPÓŁ TEAIRALNY PZRO 
uważany za Jeden z naj’ 
lepszych w polonijnym ru­
chu arty ityrzn”i,i, wysu - 
w!ł ostatnio składankę sce­
niczni pt. „Julczyna ban- 
da" opartą na motyuAcłi 
utworow Gustawa Morcin­
ka. przedstai den'e, reżyse­
rowane srzez kii równika 
zespołu K rola ilczką 
spotkało się z barozo wy­
soką oi eną widzów.

(8)

• PODOBMÜ DAŁ O SO­
BIE ZNAĆ zespól teatralny 
w Wędrynl. wystawiając

Odwety” Leona Kru­
czkowskiego w reżyserii 
J irzego Cienclaly. (g)

• NOWY KLUB PROPO­
ZYCJI powstał na Zaolziu 
przy Kole PZKO w Nawału. 
Postanowiono, że w począt­
kowej fazie tematyczne spo 
tkania klubowe odbyv ać 
się będą co dwa tygodnie. 
Klub będzie korzystał rów­
nież z usług prel igentow 
z Polaki. (x)

• SIEDEM KOŁ PZKO 
u'raymuje stały kontakt z 
siedmioma towarzystwami 
regionalnymi w poszczegól­
nych powiatach wojewódz­
twa opolskie [o. Są to 
mle tacowe koł_ w Skrzeczo 
nlu. Suchej Gói nej, Ol- 
Ůtachtícach, Czeskim Cie­
szynie, Mostach, Błędowi­
cach i Darkowie. Współ­
pracy tej patronują TG 
PZKO 1 Opolskie Towarzy­
stwo Kulturalno - Oświato­
wa. (X)

Na fółltacb księgarskich
POŻEGNANIE DZIECIŃSTWA — 

P. A Fernändez. Pab > Armando 
FernßnCez należy do młode g pokole­
nia pisarzy kubańskich Zbiór które­
go poszt zešeřme utwory tworzą zde­
cydowanie jednolitą całość, skoncen­
trowany jesł wokół walk rewolucyj­
nych na Kubie. Książka ta jest nie

ty :o oabiclem d«v'wladczeń osobis­
tych auto.» al< także i prob’, syn­
tezy całości hil torii narodu kubań­
skiego. WLiterackle, cena zł 20.

KOŁŁĄTAJ —• S. Mach« ta. J«”t to 
koleina pozycja z sérii Myśli ludzkie. 
S. Mi icheti « • na« la w twojej pracy 
działalność -polityczną i oświatową 
Kołłątaj., zwł cza w »kresie Sejmu 
Czteroletniego 1 Komisji Edukcli 
Nnr idowfc, przedstawia również 1e"o 
p« "lądy filozoficzne, np. koncepcję 
człowieka, snołec-zeństwa 1 świata. 
WP, cena zł zł.

Dla każdego co^!

Praco Międz yzakłndowt po Do­
mu iultury „Tryton" w Sko 
czo-n^e wydoje się potwier­
dzać regułę, że po rodzenie 

tego /pu placówki zrleżne le«t od 
właściwi go rozeznania potrzeb. Pla 
cówkr dzteła od siedm,u lat i cie­
szy tię niezmiennie Uznaniem mie- 
szkc.lcót" miasta i gminy,

„Tryton” nie pomija u swej dz-a 
łalrości nikogo. Pamietu o dzie­
ciach, młodzież//, stars: ych, pracu­
jących kobietach, ludziach, którzy 
napłynęli tu wraz z rozwojem za­
kładów przemysłowych, a przede 
wszystkim o tych, kf6rzy mają ja­
kąś artystyczną pasję i chcą ją roz 
wijaf.

I tak np. z myślą o najmłodsi ych 
pówjta’ niedawno 70-osobowy Dzte 
ci^cy Zespół Płesnj j Tańca. Dła 
dziec1 wyświetla tlę cyklicznie baj- 
k> filmowe, dla nich — i to nif 
tylko przy święcie — organizuje ba 
le maskot e i festyny.

W domu kultu~y działają i>uaad- 
to liezro zespoły i sekcje .nu,dzie­
łowe. Artystyczną działalność mu- 
zyczną /pi awiają trzy zespół / in- 
strumentalno - wokalne, którym 
tylko pozazdrościć ambicji i dob­
rych wykonat cćw. Doskonale spi­
łuje sii? także klul- muzyki mło­
dzieżowe) „Propan", którego głów­
nym zadaniem jest organizowanie 
con-edzieloych dyskotek Bardzo 
prężnie działa kolo plastyków, sa- 
tyryczna twórczość uprawia kaba­
ret. Z myślą o młodych już nieba­
wem powstanie tutai uniwersytet 
dla narzeczonych. Będzie to ekspe­
rymentalne przedsięwzięcie na 
skalę wojewódzką.

Od trzech lat działa w „Tryto­
nie" Ze ipól Regionalny Seniorów, 
skupiaiący, juk san.a nazwa wska­
zuje, ludzi których młrdcść. gd- 
brać pod uwagę, wiek ,należy już 
do przeszłości.

W ostatnim czasie pomyślano i 
o paniach. Zajęcia z gimnastyki

rr kreacyjnej cienza się uarnmną 
wprost- popularnością. W.cdomu.' 
śzc: vpł< sylwetka to nie tylko wi- 
iualny efekt, to takie dobre samo­
poczucia

Szczególną troską otoczono mło­
dych, którzy przyjechali tu z in­
nych regionów Polski i potrzebują 
iuczliwości, by pomyślnie przezyć 
ukZer cdaptacji w nowym środoi is 
ku. Większość z przybyszów znala­
zła swoje miejsce w amatorskim 
klubie filmowym i fotograficznym. 
Wielu rajeło się sport, m szacho­
wym,. Ci natomiast, którzy szcze- 
góln, upodobanie znajdują w pro­
wadzeniu rozmów, przy'gnęli do 
dy-kusyjnego klubu ÿlmowego.

Wreszcie wszyscy, którnch ambi­
cjo jest oszerzanie i pogłębianie 
wiadomości, mogą korzy dać ze zbio 
rów biblioteki, uczestn-czyć w wy­
kładach orgaidzuwanyćh w ramach 
trzech uniwersytetów robotniczych 
oi a z uczyć ię języków obcych.

kila wszystk- h także doi tępne “ą 
spotkania - ciekawymi ludźmi, wj, - 
stępy w wykonaniu zaproszonych 
rław teatru, estrady i piosenki oraz 
imprezy realizowene przez wyko­
nawców naszego region-i.

Impreza jedyną w swoim rodzaju 
jest urząomne coroczni" przy współ 
".dziale Ustronia widowi: ko ,.Sc 
óótka" oparte na „Starej Baśni". 
Vr tym roku będziemy mieli oka­
zję zobaczyć „Sobótkę" na zakoń­
czenie Dni Skoczowa.

I pomyśleć — wszystko to rodzi 
się w tziu. pawilonach powysfawo- 
wych (nazwa w zderzeniu z rzeczy 
uistóscią nazbyt szumną), a n‘e 
" jakimś supcrnowoczet nym obiek 
cie. Rodzi i ię z entuzjazmu kilku­
nastu zapaleńców (etatowych i spo­
łecznych), a owocuje w dobrej a- 
tmosferze wytworzonej przez za­
kłady pracy i władze mi jskie sko 
czowa.

JADWIGA LACHOWNA

CIESZYNIACY 
W DACHaL

Bardziej airakcyjny 
charakter ekspozycji 
Muzeum Regionalnego
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PIŁKARZE ZZA OLZY GOŚCILI W PIERŚĆCU

w

130 zawodników na Stożku PIŁKA W GÓRĘ! (1)

Decydująca
batalia

Pisarka,

Cnkrownlk —

Piast II GU-

Cukrownlk —

Barbara Czę-

CEL-

Tech-

rapo-

UDANE
ZAKOŃCZENIE

SEZONU

kombinat budownictwa ogólnego
BESKID

BIELSKO-BIAŁA, ul. Miczurina 2a

OGŁASZA SPRZEDAŻ

jeżeli montażu odbiornikaNIŻEJ PODANYCH MATERIAŁÓW

DOKONA
1.
2.
3.

BABIO W TWOIM SAMOCHODZIE 
SKRÖCII IM IU a PODRÓŻ

,PUCHAR SKOCZOWA" 
DLA M. HECZKI

baj z TKKF Wisła. Zaś trzecim był 
Michał Sobol ze Startu.

W zjeżdzie kobiet triumfowała 
Ewa Szte.-ïk z Watry przed zawod­
niczkami MKS Istebna Halina Ko­
hut i D nuta Fucha. W młodzikach 
najlepszym bjł Józef Czepczor z 
LKS Wisła przed Janem Podżornym 
ze Startu i Stanisławem Wantulo- 
kiem z TKKF Wisła. Natomiast 
wśród seniorów wygrał Jan Kawn- 
lok ze Startu przed Krystianem 
Milerem z TKKF Wisła i Pawłem 
Gorzołką a ŁKS Wisła. W old-

Do tradycji należą jut kontakty pomiędzy sportowcami z obu stron Olzy. Ostatnio w Pierśćcu goi- 
cili piłkarzę TJ Slavoj z Czeskiego Cieszyna. Rozebrali oni towarzyskie spotkanie z tamtejszymi 
.Błękitnymi". Po ciekawej grze zwyciężyli gośc,e. Niebawem dojdzie do rewanżu, gdyż drużyna LZS 

wybiera się do Czeskiego Cieszyna. • No zdjęciu: oho ze .poły przed towarzyskim spotkaniem 
w Pierićcu. # Fot.: Paweł Czupryna.

zowanym w Chybiu przez Rade Za­
kładową tamtejszej Cukrowni 1 Ogni­
sko TKKF przy tym zakładzie.

Pierwsze miejsce zajął Ludwik 
Cienciala przed Marianem Dłuskim 
Krystianem Gałuszką. (cz)

W CIESZYNIE PRZY UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 30 
Informacje na ten temat uzyskasz telefonując pod numer 10-03 Cieszyn. 
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CHYBIE, który na

drużyna cieszyńska, 
Jesienią, przysporzy 
dużo radości i zado-

Rozgrywany od 1948 roku tradycyj­
ny turniej szachowy o „Puchar Sko­
czowa” zakończył sic w tym roku 
zwycięstwem Mieczysława Heczki, 
który zdobył to trofeum na własność. 
Drugim byl Stanisław Borkała. ■ 
trzecim Kazimierz Chrapek.

W imprezie, zorganizowanej przez 
sekcje szachową Beskidu Skoczów, 
startowało 13 zawodników. (cz)

ŚLĄSKA LIGA WYDZIELONA
W ostatnich spotkaniach izachlści 

nas'Bgo powiatu spisywali się dosyć 
słabo. KS Cieszyn uległ bytomskim 
Szombierkom 3:8. zdobywając punk­
ty przez Adama Cieślara. Leszka 
Krzywonia 1 Kazimierza Górnego.

Również wiilańrkl Start przegrał w 
Chorzowie z tamtejszym Konstalem. 
Dzięki tej wygranej zawodnicy Kon­
sulu wyunęli się na trzecią lokatę 
w tabeli.

Paweł Kempny. Natomiast w wyczy­
nowej grupie mężczyzn do lat 38 bez­
konkurencyjny był Józef Gomola, 
który też uzyskał najlepszy czas prze- 
jazau i zdobył główne trofeum Im­
prezy — „Puchar Stożka”.

W kategorii mężczyzn w wieku od 
36 do 44 lat najszybciej pokonał tra­
sę slalomu giganta Władysław Pola­
czek. Za*  w oldboyach pierwszy za­
meldował się na mecie Eugeniusz 
Kempny : TKKF Wisła.

Uczestnicy Imprezy otrzymali pa­
miątkowe znaczki, a wyróżnlalący 
się narciarze dyplomy 1 nagrody rze­
czowe. Organizatorem Imprezy, do­
brze przygotowanej 1 spi awnie prze- 
prowai zonel. był cieszyński KKF1T 
oraz Klub Narciarski „Watra”. (cz)

' 1T « zakończenie sezonu zimowe- 
% go odbyły się na Baraniej Gó­
ly rze masowe zawody narciar­

skie, w których startowało po­
nad 80 zawodniczek i zawodników 
z całego powiatu.

Bieg kobiet na 3 km wygrała Mi .r 
ta Kunc z MKS Istebna przed swoi 
mi koleżankami klubowymi, Martą 
Kawulok i Haliną Kohut. Wśród 
chłopców triumfował Andrzej So­
bol z wiślańskiego Startu przed 
Bronisławem Lazarem z tego 
samego klubu i Antonim Kawulo­
kiem z Istebnej. W młodzikach naj­
lepszym był Władysław Zawada z 
LKS Wisła — Jaworzynka przed 
Andrzejem Wisełką z TKKF Wisła 
i Józefem Czepczsorem z LKS Wisła. 
W grupie biegaczy do 44 la najszyb 
ciej pokonał dystans P .wcł Gorzoł- 
ka z LKS Wisła-Jaworzynka przed 
biegaczami TKKF Wisła- Henry­
kiem Cieślarem i Pndolfem Szalbo- 
tem. Bieg oldboyów wygrał Jan 
Holeksa przed Janem Raszką — o-

t1(F^zy ’loneczne*  pogodzie rozegrano 
gi.. Ki tradycyjne zawody i urciar 

° Przechodni „Puchar Stożka”.
s}arcle tej Imprezy stanęło ISO 

z „ dniczek 1 za rodników nie tylko 
Kn, ^atu cieszyńskiego, ale także z 
1 Gllwl Łodzl- Warszawy, Krakowa 

dzua.. tras,e slalomu giganta wśród 
S»A,ï’czat do lat 18 triumfowała Ewa 
kouiek z cieszyńskiej „Watry”. Jej 
jużeZanka klubowa Marla Szeremeta 
wśfaJ0 raz trzeci była najlepszą 
ch», kobiet 1 ona też zdobyła pu- 

na własność.
Rr,iWnleż w czterech pozostałych 

Pierwszymi byli narciarze 
Zwv».rV- Wśród chłopców do lat 14 
ni-'C/Czył Mnciej Wąsowicz, w gru- 

juniorćw do 18 lat triumfował

14 kwietnia, godz. 18.00: Wawi 1 Wi­
rek — KS Cieszyn

ai kwietnia, godz. 15.00: KS Cie­
szyn — Pogoń Blachownia

28 kwietnia, godz. 15.30: Bobrek 
Karb — KS Cieszyn

4 maja, godz. 16.00: KS Cieszyn — 
GKS II Jastrzębie

II maja, godz. 16.00: Rozwój Kato- 
w ve — KS Cieszyn

18 maja, godz. 16.30: KS Cieszyn
— Zagłębie Dąbrowa G.

25 maja. godz. 16.30: Mystal Mysz­
ków — KS Cieszyn

1 czerwca, godz. 16.30: KS Cieszyn
— Górnik II Zabrze

8 czerwca, godz. 16.30: KS Cieszyn 
—Szombierki II

ia czerwca, godz. 17.00: Start Czę­
stochowa — KS Cieszyn

15 :i rwca, godz. 17.00: KS Cieszyn 
O i-a Miasteczko

22 czerwca, godz. 17.00: Jedność Mi- 
chełkowlce — KS Claszyn

20 czerwca, godz. 17,00: KS Cieszyn
— GKS II Katowice

SZKOLNI MISTRZOWIE
doskonale spisali się szkolni szachlś 

* 2 na: -ego powiatu na eliminacjach 
czi Blelsku. wśiód reprezentantów 
ski»rech Powiatów: tyskiego, pszczyń 
si . °’ bielskiego I cieszyńskiego na- 

«achléci zdobyli wszystkie plerw- 
cM»mie-,ca. W grupie uczniów z 11- 
Ło 9” triumfował Kazimierz Górny z 
u, Cieszyn, przed Leszkiem Krzy- 
chu.1?” z L°-l Cieszyn. Wśród sza- 
zał <w z techników najlepszym oka- 
M»-? • Andrzej Misiuga z Technikum 
szvni n*czno ~ Elektrycznego w Cle- 
WvrYe' a w grupie szkół zawodo- 
SzliS Tadeusz Badura z Zespołu 
Ana kuźniczych z Ustronia przed 

®r2eJem Cieślarem z ZSZ Celma.
wymienieni nasi młodzi 

stw» CC1 wezmą udział w mlstrzo- 
ach wojewódzkich w Katowicach.

(cz)

BŁYSKAWICZNY turniej
^Prawie 30 zawodników wzięło udział 

turnieju błyskawicznym zorganl-

JAKO PIERWSI WYSZLI NA BOI­
SKA PIŁKARZE 1IGI OKRĘGO­
WEJ, KTÓRZY W MINIONĄ NIE­
DZIELĘ ROZEGRALI PIERWSZE 

MECZE RUNDY REWANŻOWEJ. 
DWAJ NASI REPREZENTANCI: KS 
CIESZYN I CUKROWNIK CHYBIE, 
NIEZWYKLE SOLIDNIE PRZYGOTO­
WYWALI SIĘ DO TEJ DECYDUJĄ­
CEJ BATALII. W OBU ZESPOŁACH 
PANUJE DOBRA ATMOSFERA, NIKT 
NIE MYŚLI O DEGRADACJI DO 
KLASY NIŻSZEJ.

Płłkar-.e KS CIESZYN zaledwie 5 
tygodni odpoczywali po jesiennych 
rozgrywkach. Zawodnicy pod okiem 
trenera Kasztu’y wznowili treningi 
w drugim tygodniu stycznia br. Ćwi­
czyli 4 razy w tygodniu. 3-krotnle 
spotykali się na hall, zaś jeden dzień 
trenowali na boisku pod Walką, gdzie 
zespól cieszyński będzie rozgrywał 
również swoje mecze mistrzowskie 
(stadion ko»" CELMY jest w remon- 
cle)

Z zespołu, który na jesieni t. k do­
brze się spisywał w rozgrywkach, u- 
byli: Sikora i Kędziora. Nie trenuje 
także obrońca Machinko. Tak więc 
kadrę tworzą: Sowa, R. Kuczyński, 
Matloch. Hus. zysek, Wawrzyczek, 
Janiszewski. Tatuś. Grycz, Sztoler, 
Aloksa, B. Kuczyński. Krogulewski. 
Krupa ot a’, juniorzy: Stalmach. Si­
tek i Pisarek. __

W spotkaniach sparingowych podo­
pieczni trenera Kasztury uzyskali 
następujące wyniki: przegrali z KS 
Wda Swiecie 1:3 1 Zameteni Bydgoszcz 
2:3 (o a zespoły grają w lidze okrę­
gowej), Wisłą Strumień 1 s, remiso­
wali z Wicher Kaczyce 0:0 1 wyz*  “1 
- KS Żory 2:1. Kuźnią Ustroń 4:3. O- 
limpią Goleszów 4:0 1 LZS Nlerodzlm 
5:0.

Wierzymy, że 
podobnie jak 
swoim kibicom 
wolenia.

CUKROWNIK -------------- ------
półmetku, znajdował się w gorszej 
svmacjl niż zespół cieszyński, rów­
nież sta. armie przygotowywał się do 
decydującej batalii. stycznia dru­
żyna ćwicz”ła ood okiem trenem mgr 
Romana Liszki. 'Korżystano podczas 
treningów rótvnldt i' 6611 mlrjscowe.1 
Szkoły PodstńwóWej nr I. ' Zespół

drewno opałowe
gruz betonowy
płyty prefabrykowane (uszkodzone)

Powyższe materiały mogą nabywać przedsię-
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby 
prywatne.

Wszelkich informacji odnośnie do sprzedaży 
i miejsca odbioru materiałów udziela Dział Zao­
patrzenia KBO „Beskid” Bielsko-Biała, ul. Mi” 
czurina 2a, tel. 250-41 — 9, wewn. 244.
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boyach najlepszym był Eugenlus 
Kempny przed Janem Raszką (obaj 
z TKKF Wisła) i Michałem Sobo­
lem ze Siar’u.

Zwycięzcy w poszczególnych gru­
pach otrzymali pamiątkowe dyplo­
my i przechodnie puchary, ufundo­
wane przez Bolko - Kantora. Głów­
ne trofeum „Puchar Kopt mika” 
przypadł w ua: lal narciarzom s 
wiślańskiego TKKi. Bolko - Kan­
tor przeznaczył także piękny puchar 
dla zasłużonego działacza turystycz 
nego w naszym powiecie lni. Karo­
la Szczepańskiego. Natomiast prze­
wodniczący PKKFiT mgr Jan Cza- 
uderna wręczył pamiątkowy dy­
plom Adolfowi Kantorowi za 50- 
letnią działalność sportową, turys­
tyczną i społeczną.

To, że impreza na Baraniej wy­
padła okazale, jest zasługą organi­
zatora cieszyńskiego PKKFiT oraz 
zakładów: „Olza” i „Las”, które 
przygotowały dla zawodników po­
siłek. (cz)

Waga, absolwenci klas vnn
Waga, dziewczęta i chłopcy: 

ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE EMA-CELMA
W CIESZYNIE

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPC0W do: 
ZASADNICZEJ PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

oraz LICEUM ZAWODOWEGO.
W ZSZ prowadzi się naukę w następujących specjalnościach:

— ślnsarz narzędziowy
— tokarz
— frezer
— elektromechanik
— formierz 1 modelarz odlewniczy.

Nauka we wszystkich zawodach trwa 3 lata. Po jej ukończe­
niu absolwenci mogą zostać zatrudnieni zgodnie z uzyskanymi 
kwalifikacjami we wszystkich zakładach ZEM „EMA — 
MA”.

Absolwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w 3-letnlm 
nikum Wieczorowym lub Zaocznym.

Uczniowie nasi otrzymują bezpłatnie ubranie robocza.
Wogi oraz wynagrodzenie w zależności od Wybranego zawodu: . 
w I roku nauki — 150—380
w II roku nauki — 320-^500 zł plus premia
w III roku nauki — 750—1200 zł

klasie II i III uczniowie otrzymywać będą deptat węglo­
wy. za dobre wyniki w nauce mogą otrzymać premię w wy­
sokości 25 proc, miesięcznego wynagrodzenia. Zamiejscowa mło­
dzież, posiadająca trudne warunki dojazdu do szkoły, a uczaea 
siĘ zawodu fórmierza-odlewnika, może się ubiegać o bezpłatne 
zakwaterowanie w internacie. Szkoła prowadzi swoją filię w Go­
leszowie w zakresie zajęć teoretycznych 1 praktwznych.

Równocześnie Zakład dokonuje zapisów uczniów do 4-letniego 
Liceum Zawodowego w zawodzie: 
íř7* rnec^lan’k obróbki skrawaniem, 
Którego ukończenie jest równoznaczne z posiadaniem pełnego 
średniego wykształcenia z prawem wstępu na wyższe uczelnie. 
Warunki przyjęcia do szkół ZEM „Ema-CELMA”:
— ukończenie VTTJ klasy szkoły podstawowej,

dobry stan zdrowia, stwierdzony świci icfljÉm lekarskim,
— ukończenie 15 lat i nieprzekroczony wiek 17 lat.
”3anaKBne dokumenty przy zapisie:

4 podpisane zdjęcia legitymacyjne
— skierowanie ze szkoły podstawowej

opinia szkoły podstawowej
świa d etwo zdrowia
świadectwo klasy VIII.

Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyjmuje codziennie od 
godz 7 do 15, a w soboty od godz. 7 do 13 Dział Szkolenia Za­
wodowego Zakładów Elektromaszynowych „Ema — CELMA" 
w Cieszynie, ul. 1 Maja 10. I p., pok. 130, tel. 15-81 w. 217.
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chybskl został poważnie odmłodzo­
ny. Wprowadzono do pierwszej dro­
żyny aż 5 juniorów. Z zespołu Ubył 
zitko. który przeszedł do BBTÄ Ort z 
zender. który zakończył karierę za­
wodniczą. W barwach Cukrownika w 
II rundzie zobaczymy: Becm flra Sko­
rupę, Matlocha. Nowego, Dziedzica, 

ygmę, Dziendztela, Biskupa. JBamba- 
ch„. Stalmacha, Pleszkę, 
Śmieję, cymorka. Stacha.

W meczach sparingowych piłkarze 
z Chybia prreprali z Lechem Gdańsk 
0:1, z BBTS również 0:1 1 w meczu 
pucharowym z Błyskawicą Drogo­
myśl 2:3. Zremisowali z Beskidem 
Skoczów 1:1 i pokonali lokalnego ry­
wala — Wisłę Strumień 3:1.

W Chybiu postawiono na młodzież. 
Rozbudowano szkółkę piłkarską, w 
której ćwiczy ponad 40 młodych za­
paleńców piłkarstwa Niektórych z 
nich powoli wciąga się do juniorów, 
a potem do pierwszej drużyny.

Cukrownik, chcciaż znajduje się w 
końcówce tabeli, nie jest bez szans w 
II rundz u. Jesteśmy pewni, że dobra 
atmosferr, jaka panuje w klubie, 
przyczyni się do tego, że zespół u- 
trzyma się w formie przez całą wl"i- 
nę 1 zapewni sStoie dalszy byt w Li- 
dge na następny sezon.

PRZECIWNICY KS CIESZYN...
W minioną niedzielą rozpoczęli dru­

gą rundę mistrzowską piłkarze Ligi 
Okręgowej, a wśród nich nasi dwaj 
reprezentanci: KS Cieszyn 1 Cukrow­
nik Chybie.

A oto przeciwnicy KS Cieszyn w 
decydującej batalii:

7 kwietnia, gedz. 14.30: KS Cie­
szyn — Orzeł Brzeziny

Zakupu odbiornika samochodowego 
rill oraz fachowej instalacji dokonasz
I iIUIIUVIBILU w placówce usługowej ZURT-u

... I CUKROWNIKA CHYBIE
7 kwietnia, godz. 14.30: Cukrownik

— Górnik Plaski
1- kwietnia, godz. 15.00: Górnik 

Murek1 — Cukl, wnik
21 kwietnia, godz. 15.00: Cukrownik

— Kolejarz CUwice
28 kwietnia, godz. 15.30: ROW II 

Rybnik — cukrownik
4 m ijs, godz 16.00: Cukrownik — 

Victoria Częstochowa
11 maja, godz. 16.00: Górnik Ko- 

stuchna — Cukrownik
18 maja, godz. 16.30:

Pogoń N. Bytom
25 maja, r-dz 16.30: 

wice — Cukrownik
1 czerwca, godz. 16.30: 

Warta Zawis.-cle
8 czerwca, godz. 16.30: 

stochowa — Cukrownik
12 czerwca, godz. 17.00: Cukrownik

— Polonia II Bytom
15 czerwca, godz. 17.00: Cukrownik

— RK9 Grodziec
22 czerwca, godz. 17.00: Olimpia 

Piekary — Cukrownik
■29 czerwca, 17 00f Cukrowni..

—> Zagłębie 11 Sosnowic.
G -Cz)

i- ’ r Ł*
. I T r IB .
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DWIE PORAŻKI
Niepomyślnie wystartowali nasi li­

gowcy do drugiej rundy mistrzow­
skiej. Zarówno Cukrownik Chybie 
jak 1 KS Cieszyn ÿrze (raty swoje me­
cze wyjazdowe.
Cukrownik Chybie Srający z Wal­
cownią Czechowice uległ 0:3 (0:3), bę­
dąc przez cały mecz zespołem grają­
cym mniej bojowo i zdecydowanie. 
Gospodarze górowali nad przeciwni­
kiem szybkością i zgraniem.

KS Cieszyn przegrał w Lędzinach 
z tamtejszym Ziemowitem również 
0:2 (0:1). Do przerwy gra była wy­
równana a więcej okarU do zdoby­
cia bramki mieli nasi zawodnicy. Na­
pastnicy nasi nie mieli w tym dniu 
szczęścia, gdyż zmarnował co najmniej 
4 „murowane” okazje.

A oto tabelki obu gruo:
Grupa I

Polonia 11 Bytom 16 24 44:21
ROW II Rybnik 16 13 28:12
Kolejarz Gliwice 1S >1 37:14
Pogoń N. Bytom 16 19 26:24
Górnik Mu reki 16 19 37:19
Olimpia Piekary 16 18 25:22
Górnik Piaski 16 18 18:17
Walcownia Cz. 16 17 27:16
Górnik Kostuchna 16 17 17:16
Zagłębie 11 Sos. 16 16 28:23
Warta Zawiercie 16 16 18:19
RKS Gród: lec 16 13 16:28
Victoria “ . 16 13 25:33
Piast U Gliwice 1S 10 21:23
Cukrownik Chybie 16 9 14:29
Barbara Cz. 16 2 7:60

GRUPA II
Pogoń Blichownia 16 23 29:12
Orzeł Brzeziny 16 23 24:11
Wawel Wirek 16 20 25:13
Ziemowit Lędzin) 16 19 25:13
Bobrek - Karb 16 19 23:13
Gui nik 11 Zabrze 16 19 14:8
RKS Zagłębie 16 18 20:16
Szomhijrkl II 16 18 20:17
GKS U Jastrzębie 16 17 22:16
KS Cies-vn 16 16 21:21
Rozwój K-ce 16 IB 14:20
Start Cz. 16 14 15:28
GKS II Katowice 16 13 14:17
Jedność Mlchałk. 16 12 14:23
Odra Miasteczko 16 7 7:32
Mystal Myszków 16 4 9:37

PUCHAR POLSKI
W kolejnej serii spotkań pucharo­

wych padly następujące wyniki: KS 
Cieszyn dopiero po dogrywce wygrał 
w Ustroniu z tamtejszą Kuźnic; 5:3. W 
normalnym czasie wynik był 3:3. Wal­
cownia Czechowice z trudem pokona­
ła w Pierśćcu tamtejszy LZS 1:0, zai 
Błyski-wica Drogomyśl przegrała z 
LZS Wilkowice 1:3. Spotkanie pomię­
dzy Olzą Pogwizdów a TKKF Pnió- 
welr nie odbyło się gdyż delegatura 
sekcji pliki nożnej w Bielsku - Bia­
łej nie zawiadomiła kierownictwa Ol­
zy o miejsen rozegrania spotkania pu­
charowego.

Dnia 3 bm. Beskid Skoczów podej­
mują u siebie Walcownię Czechowice.

(cz>

100 íí.ecz J. Kunisza
Na zakończenie nli zwykle ud*  n< go 

sezonu mlstrzowkiego cieszyńscy ko­
szykarze rozegrają w dniu 6 kwietnia 
o godz. 17 tow rzyskle spotkanie z 
drużynę BBTS Bielsko. Jak wiemy, 
zespół KS Cieszyn nl^ doznał w mi­
nionych rozgrywkach ani jednej po­
rażki i pewnie wywalczył awans do 
Ligi Okręgowej.

Mecz z koszykarzami Bielska bę­
dzie setnym 1 ostatnim dla Janusza 
Kunisza. rozegranym w barwach KS 
Çieszyn Klei v ilccwo sekcji pragnie 
przed tym spotkaniem podziękować 
świetnemu koszykarzowi, który nadal 
będzie opiekował się zespołem, jed­
nak wyłącznie już jako trener.

Spotkanie odbędzie się w sali przy 
Al. Jana Łyska. (cz)

KALENDARZ IMFKEZ
Nakładem Centralnego Ośrodka 

Informacji Turystycznej w Warsza­
wie ukazał się Kalendarz Imprez tu­
rystycznych, Kulturalnych 1 sporto­
wych na rok 1974.

Wśród Imprez znajdują się równie*  
te, które organizowane będą w Bes­
kidzie Śląskim. (JO)

OGłOSZfJA
DROBNE

WARSZAWĘ M-20 oraz Fiata 1100 — 
sprzedam. Hel, nr Bujok, Goleszów 
219, tel. 42. g-1147S

SYRENĘ 101 z silnikiem 3-cylindro- 
wym, skrzynia biegć ' ynchronizo- 
wana — sprzedam. Czesław Kornaś. 
Cieszyn, Kalamblca 64. g-11379

ZASTAWĘ 158 — sprzedam. Wiado­
mość kierować: Cieszyn, Cafe „Brnt- 
nla”, ul. Mennicza 6.21p

MOTOCYKL SHL 175 — sprzedam., 
Rdzawski. Pastwiska 17 k/GS. 
___________________________________ g-11380

KUPIĘ maszynę stolarską (grubo- 
śdówkę) i piłę taśmową. Karol Szturc. 
43-450 Ustroń, Hermanlca 2. g-11377

POSZUKUJĘ piwnicy lub sutereny w 
Skoczowie nadającej się na lokal u- 
sługowy. Zgłoszenia: Barbara Boruta, 
Skoczów, BicL.10 4. ę-11378
ZABRZE zamienię Ï pokoje, kuchnia, 
łazienka, weranda, kwaterunkowe w 
domku willowym, pełny komfort, w 
dzielnicy willowej — na podobne w 
Cieszynie, Skoczowie lub Ustroniu. 
Informacje: Orłowicz, Zabrze, Walew­
skiego^ 38, tel, 71-13-50,g-11378 
WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych 
— w .ecorowych. peleryny, welony. 
Kolińska, Bielsko. Magl 14. r-101 I

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Rolniczego w Międzyświeclu 
w składzie- Wiesława Frazak
— Józef Strok, Danuta Kral
— Marek Janowicz i Wanda
I ubańska — Jerzy Cemba­
la. Na trzecim miejścu upla­
sowała sie reprezentacja Te­
chnikum Mechaniczno - Kuź­
niczego w Ustroniu.

Indywidualnym mistrzem
II Turnieju Tańca Towarzy­
skiego Szkól Średnich zosta­
ła para Urszula Kula — Fe­
licjan Krzystała z Techni­
kum Budowlanego w Cieszy­
nie, drugie mir sce zajęła 
para Krystyna Pietrzyk — 
Marian Dziendziel z tej sa­
mej szkoły, natomiast na III 
miejscu 1'nlasowała aie para 
z Technikum Rolniczego w 
Miedzvšwiec u: Wanda Lu­
bińska — Jerzy Gembrla.

W czasie Turnieju w ra­

TANIEC TOWARZYSKI 
coraz bardziej popularny

mach Wojewódzkiego Prze­
glądu Szkolnych Zespołów 
Artystycznych wystąpiły tak 
że zespoły taneczne ośrod­
ków pracy pozalekcyjnej w 
Cieszvnie i Skoczowie oraz 
grupa taneczna CAKT 
„Quick”.

Sędzią głównym Turnieju 
był prof. Marian Wieczysty

JUŻ PO RAZ DRUGI sta 
raniem Wydziału Oświa­
ty i Wychowania oraz 
Kultury w Cieszynie, a 

takže Miejskiego Domu Kul­
tury i Cieszyńskiego Ama­
torskiego Klubu Tanecznego 
„Quick” odbył się Turniej 
Tańca Towarzyskiego o Mi­
strzostwo Szkół Średnich na­
szego regionu na rok 1974.

Do udziału w tej coraz bar 
dziej wśród młodzieży po­
pularnej imprezie zgłoszone 
zostały drużyny Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 w 
Cieszynie, tutejszego Techni­
kum Budowlanego oraz Ze­
społu Państwowych Techni­
ków Rolniczych, Technikum

z Krakowa. (tk)

Rolniczego w Miedzyświeciu, 
Technikum Mechaniczno- 
Kuźniczego w Ustroniu oraz 
Liceum Ogólnokształcącego 
w Wiśle.

Ćwierćfinały II Turnieju 
Tańca Towarzyskiego roze­
grane zostały dnia 22 marca 
br. w Miedzyświeciu i po­
zwoliły na wyłonienie naj­
lepszych par, które dnia 23 
ub. m. stanęły do rywaliza­
cji o tytuł mi trzów.

Drużynowo najlepsze wyni­
ki uzyskał zespół Technikum 
Budowlanego w składzie: 
Krystyna Pietrzyk — Ma­
rian Dziendziel, Urszula Ku­
la — Felicjan Krzystała oraz 
Otylia Kuś — Krzysztof Sta­
niek. Drużyna ta zdobyła 
równocześnie tyt * * 11 zespoło­
wego mi ;trza .zkoł redmch 
powiatu cieszyńskiego na 
rok 1974, a z rąk zastępcy 
kierownika Wydziału Oświa 
ty i Wychowania oraz Kul­
tury mgr Karola Gruszczy­
ka — otrzymała puchar prze 
chodni

wełku wet sobie kawałek 
tortu...

• • •
— Słyszałem, że Władek 

znowu sią ożenił ze swoją 
byłą żoną...

— Zdumiewające. Diacze ■ 
go?

— Płacił jej tak wysokie 
alimenty, se w końcu oże­
nił sią z nią dla pieniędzy.

_ • • •
Pani Wiśniewska kupuje

11. O JANKU 
CO POS ZAJĄCE

BYŁ JEDYN taki biydny 
goroł, mioł kupa dzie- 
cich, tói ich postoi do 
kwiatu aa jakóm ro­

botům. I taki Janko zza Bu­
ka poszeł dość daleko, trafił 
do wielkiego bogacza. Był to 
ja kisi folwarter, miot piynć 
czy sześć folwarków pode se- 
bóm. Nazywali go tam hra­
bia. Pytoł sie tyr. Janko, czy 
ni ma do niego jakij roboty. 
Tyn widzi takigo karlusa, 
myśli ze: „Porzkej, zzak jo 
cie wyrychtujym. Tyk jut 
mioł bj/ć downo kany w ro­
bocie, sie ci isto nie chce ro­
bić”.

I doł go na prubym. Po­
wiada:

— Ja, może' z być u mie, 
ale wiyzz, co bydziesz robił? 
Jo móm tysiąc zająców, tói 
kaidy dziyń ty zające puj- 
dziesz paść. Jyny jakby ci 
sie jedyn stracił, abo ci go 
gdo ukrod, tói wiyzz, co cie 
za to czako? Bydziesz mioł 
głowym uciyntóm.

— Dejcie mi, panoczku do 
namysłu tret dni. Jeszcze sie 
pudlim taty spytać.

Nó i poszeł. Idzie du dómu, 
tebroł sie z takim starusz- 
kym, tyn mu powiada tak:

Drugie miejsce i tytuł dru­
żynowego wicemistrza uzy­
skała družvna Technikum

Zwycięska drużyna Turnieju (Technikum Budowlane) po­
rami od lewej: Urszula Kula i Felicjan Krzystała, Otylia 
Kuś i Krzysztof Staniek oraz Krystyna Pietrzyk i Marion 

Dziendziel.

Bohaterowie II Turnieju Tańca Towarzyskiego Szkól Śred­
nich — mistrzowska para Urszula Kula oraz jej partner 
Felicjan Krzystolo z Technikum Budowlanego w Cieszy­

nie. O Zdjęcia: Tadeusz Kopoczek.

Pewnego razu dr Watson 
wszedł do mieszkania Scher- 
locka Holmesa przy Baker 
Street.

— Dzień dobry, Watsonle 
— powitał go uprzejmie de­
tektyw. — Muszą stwierdzić, 
że wdział pan dziś rano dłu­
gie wełniane kalesony w nie­
bieskie prążki...

— Niebywale! — zdumiał 
sią dr Watson. — Niechże mi 
pan zdradzi, z ezego pan to 
wydedukował?

— To bardzo proste, Wat­
sonle. zwyczajna spostrze­
gawczość. Zapomniał pan 
wdziać spodnie...• • •

Mamusia zajęta jest praso­
waniem, kiedy mały Pawe­
łek nvta:

— Mamusin, dlaczego nic 
nie mówitz?

— A eo miałabym mówić, 
moje dziecko?

— No, na przykład: Pa­

w „Delikatesach" butelką za 
granicznego koniakn. Przy 
okazji rozmawia z ekspe­
dientką:

— To jest prezent urodzi­
nowy dla mego męża. A mo­
że pani wie, eo mogłoby 
sprawić mężczyźnie większą 
przyjemność, niż butelka ko 
niaku?

— Owszem, wiem. Dwie 
butelki koniaku.

• • •
Zapalony wędkarz wybie­

ra sie na ryby. Zona mów U
— Dziwię się, że idzie ■ 

dziś na ryby. Przecież ma­
my p.ątek, pechowy dzień.

— No właśnie! Może ryby 
będą miały pecha...

— Cześć. « irj ! Pożycz ml 
tysiąc złotych!

— Jak tylko wrócą z Rze­
szowa.

— A kiedy się tam wybie­
rasz?

ZAKWITŁA

wierzba iwa
Tegoroczna wiosna sprzyja 

wczesnemu kwitnieniu. Po 
zakwitnięciu przebiśnlegów i 
śnieżycy wiosennej nadeszła 
pora na wierzby: iwę. rokitę, 
kleblera i inne.

Wierzba twa pokryła się pu­
szystymi. srebrnymi kotkami 
Gdj kotki te zakwitają, zmie­
niają kolor na żółty, który 
szczególnie sobie upodobały 
pszczoły. Tak test właśnie te­
raz, co oznacza, że dla pszczół 
nadszedł czas wiosennej ucz­
ty. Jest to Ich pierwszy po­
karm, posiadający dużo białka, 
bez którego nie wyhoduje się 
czerwia, co bezpośrednio za­
graża producjl słodkiego nek­
taru.

Pszczelarze powiatu cieszyń­
skiego apelują za naszym po­
średnictwem. by ochraniać 
wierzby, oszczędzając złociste 
kotki, szczególnie zaś wierzby 
lwy. Nie wolno też w tym 
czi ale robić oprysków. używa­
jąc do tego celu środków 
chemicznych. które winny 
znaleźć ewentualne zastosowa­
nie dopiero po skończeniu 
kwitnienia Rolnicy l sadowni­
cy przypuszczają, wnioskując z 
dotychczasowej pogody, że mo 
że to nastąpić w plerwnzvch 
dniach maja. (de.)

MORZE
w moich oczach

Szkoła Podstawowa im. Jana 
Matejki oraz Hufiec ZHP w 
Sopocie ogłosiły konkurs pla­
styczny dla młodzieży zaol- 
ziańskiej do lat piętnastu. Pra­
ce należy nadsyłać do 10 maja 
br. na adres: Szkoła Podsta­
wowa im. j. Matejki w Sopo­
cie. ul. Łokietka 5.

Organizatorzy ufundowali 
szereg cennych nagród. Dwie 
pierwsze to bezpłatny, dwuty­
godniowy pobyt nad morzem. 
Ogłoszenie wyników odbędzie 
się w Czeskim Cieszynie w 
czerwcu br. w Domu Pioniera.

(JO)

OLBRZYMIA 
sterta dokumentów

Z NASZEGO 
archiwum

W Wiśle, na pustym aoecnie 
cokole usytuowanym obok 
ulicy wiodącej w kierunku 
Partecznika, stal brązowy po­
sąg, przedstawi :iący postać 
łjeskidzkiej góralki. Było to 
dzieło dłuta Konstantego 
Loszczki — prolesoro Akade­
mii Sztuk Pięknych w Krako­
wie. Pomnik ten. ma/ący 
symbolizować źródła królowej 
rzek polskich Wisły, odsło­
nięty zostoł uroczyście w czo- 
sie I Święto Gór, które od­
było się w beskidzkim uzdro­
wisku w roku 1937. Wkrótce 
po zajęciu ziem polskich 
przez hitlerowców w roku 
1939 statua z brązu została 
usunięta i przeznaczona na 
przetopienie. 0 Reprodukce 
wykonał Tadeusz Kopoczek. 
• Kolejną serię archiwal­
nych widoków naszego regio­
nu udostępnili nom: Korol 
Bojda i Wincenty Zając z 
Cieszyna, Robert Kabaczka 
z Wisły, Paulina Olszak z 
Pierśćca oraz Józef Nowak 
z Pogórza. Serdecznie dzię- 

kujemyl

SKIEJ, Mennicza 10, 43-400 Cie­
szyn.Gdyby wszystkie dokumenty 

znajdujące alę w państwowym 
Archiwum w Cieszynie ułożyć 
w pionowy stos, równałby się 
on Wysokość! dzlćMęłiiU Wte2 
zamkowych. Ten olbrzymi rta- 
gaayn starych druków i zapi­
sów pergaminowych obejmuje 
147 zespołów aktowych. Jest to 
spadek po dawnych zakładach 
pracy, urzędach. Instytucjach 1 
organizacjach apołecznych.

Terytorialnie Państwowe Ar­
chiwum w Cieszynie obejmuje 
powiat cieszyński 1 wodzisław­
ski. W

— Wcale się nie wybieram.
• • •

Ośmioletni Jurek przeglą­
da rodzinny album ■ foto­
grafiami I pyta:

— Mamusiu, kto Jest ten 
przystojny, ssesupły pan 1 
kędzierzawą czupryną?

— To przecież tatuś!
— Hm, dziwne. Kim więc 

jest t< n łysy ^rnbas, który 
a nami mieszka?

...
Dwaj przyjaciele ostre sią 

pokłócili.
— Dureń Jesteś! Masz sia­

no w głowie!
— A ty, to byś ciągle my­

ślą! wyłącznie o Jedzeniu...
* * * •Pani Magda pociesza plą­

czącą przyjaciółkę:
— Co się stało, moja dro­

ga? Mąż eię zdradza, a mo- 
łe przyjaciel?

— Obydwaj!

.... - -- • • . . i. • aii.j ,
POZIOMO: 7. SKíerz je z 

niej zupi, 8. najczęściej pui ta 
Część garderoby, 8. SkłBĆr.ik 
ciężkich gleb (matę1 ,ul budo­
wlanych), 10. jednolite zabar­
wienie na które nakładany je« i 
wzó, 12. do nabljanii w bu­
telkę, 15. pokątny handlarz, 16. 
oznaczenie dnia, miesiąca 1 ro­
ku, 18. teatr świetlny, 1*.  d< 
puszczania wody, 30. rodzaj 
przymierza, połączenia, związ- 
1 !, 21. pic myslil ski, 24 za­
pora -rudi i, 26. rośnie tam wi­
norośl (sad). 29. płonie, 30. sia­
ła baba..., 31. beczy 1 bodzie, 
33. przerwa w teatr/'.’, 34. wę­
gierskie morze.

PIONOWO; . I. starożytna 
Grecja, 2. do kąpieli, 3. rytm, 
4. oszklona dziura -v murze, 5. 
ma opinię poczciwego. lecz 
głu| go zwierzęcia, 6. ■ parat 
do rozmów towarzyskich cza­
sem służbowych, 11. ną niej 
tr—va i kwiaty, 11. Góra sa 
Kubalonką, 14. na Olzie w Cie­
szynie, 17. Jednostka miary w 
Anglii i Ameryce, 18. morder­
ca na etacie, 22 trzy wiedf mj 
z wężami na głowach (mit. 
gr.), 33. z Zielonego Wzgórza, 
Ï5. miejsce słynnego zwycię­
stwa Greków nad Persami, 27. 
na przejściach dla pieszych, 
28. Południc wy owoc w k z tai­
cie rogala, 30. Chińczyk -p! na 
niej, 31. pije zwykle do Ja­
kuba.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłączni*  na kartkach poczto­
wych do dnia s kwietnia or 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
GLOSU ZIEMI CIESZYŃ­

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
1 ądette prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody 
krążkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 12 (928)

POZIOMO: światło, Balaton, 
orgia, sto, komsr, bałagan, 
stok, Iran, ręka, krew, ikra, 
auto, lunatyk, samba, kat, sza­

ta, rewolta, Ameryka.
PI»NOWO: kwartet, Dania, 

mops, Ebro, barok. Bonanza, 
Trak, bankrut, wawrzyn, kra, 
lwa, kawaler, sala, taktyka, 
cbrok, czart, kram, tram.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Ew- Bierna! z 
Cieszyna, Kazimierz Macura z 
Chybia-Mnlcha oraz Danuta 
Raszka z Górek Wielkich, Na­
grody wysyłamy pocztą.

— Bez mejij pumocy tych 
zająców nie upasiesz. Tu 
mosz palicym, ta sie ci w zi­
elu przido. Jak bydziezz ty 
zające poz, to ze jóm jyny 
wetkej do ziymie. A tu mosz 
piszczek, jak na tym piszcz­
ku zapiekasz, tói uwidzisz, 
co ty zające bydóm robić. A 
tu mosz taki bicz, korbocz 
jako to majóm fórmani przi 
kónłach, jak se na tym strze­
lisz... N6 tói uwidzizz.

Podziynkowoł tymu sta­
ruszkowi, poszeł du dómu. 
Tata sie bardzo nie chcioł 
zgodzić, powiado:

— Jeszcze ci głowym 
utnóm, jak ci gdo ukradzie 
zająca.

— Ale tato, jo móm to i to.
Potegnoł sie z ta tóm, z ma­

mám, poszeł. Prziszeł do te­
go bogacza, tyr mu wypuścił 
tysiąc zająców. Możecie wie­
dzieć. jak ich wypuścił ze 
szopy, tói to przez bramym, 
jedyn w tóm strónym. drugi 
w tóm. A tyn, gdyż mioł tyn 
korbacziczek, tói se jyny 
pukl na tym biczu strzelił. 
Dziwo sie: wszycki zające zo­
stały stoi. Bogacz se myklł: 
..Podziwejcie sie, jui tu tela 
głowy pozbyło, żadnego zają­
ce nie pos łóchały. a tego po- 
słóchajóm".

— Zawrzij ty zające nazad.
Pizknył se na piszczku i 

zające preknie kie, kie kie do 
szopy.

Folwarter nie doł za'ącóm 
nic jeść, na trzeci dziyń mó­
wi, te ich trzeba paść, ^gk 

takóm lokropnóm błydocz- 
kym, powiydz, tek bardzo 
biydno, a twój pón ni może 
inzzigo jeść, jyny zające. Że 
mu uobrze zapłaci iz. Tu mosz 
dukaty, zapłóć mu za tego 
-ajcce Tak <o dostanymy: 
jak bydymy zające racho- 

PAMfE« RUCKI opotvíada
OPRACOWAŁ: ROBERT PANEL

ich puścili, puściłp sie przez 
płoty, przez wszycko, lecóm, 
przez pola do łasa ucieka- 
jóm. Tyn strzelił ne biczu 
puk! — zajączki staryły. 
Wetkoł tóm paliczkym na 
prziłogu, wszycki zające do­
koła niego. Tói im pot-iiado, 
ieby były tak dobre i nie 
uciekały mu. Óny mu przi- 
kiwowały uszami, że bedóm 
posłóchać. Tói tymu hrabiy- 
mu to okropnie było dziw­
ne. „Co by tu było zrobić, 
cobp sie go jako pozbyć? 
Trzeba mu zające ukraść”.

Posłoł po kucharkym, pa- 
do:

— Wiysz co, ubier sie za 

wai, bydzłe mu jednego chy­
bi ’<5,

Ta sie zebrana, oblykła za 
takóm łokropnórt iebrocz- 
kym, prziszła ku niymu, tam, 
kany ty zajączki pos, .jndo:

— Chłapieczku, przede.’ mi 
tei jednego zająca, boch je 
u jednego pana za kuchar­
kym, a un nic inszego ni mo­
że jodać, jyny zajynczi młyn- 
so, a jak bych mu nie uwa- 
rziła zcjyiiczigo miynsa, tói 
mie wyżynie, nie bydym sie 
miała ani kany ruszić. Oto 
mosz sto dukatów w złocic, 
dyć mi tei tego zajączka jed­
nego przedej.

Un bardzo nie chcioł, ale 

sie uwziyna i przadoł jt tego 
zająca za tych sto dukatów. 
Ta wzłyna, zawiązała go do 
fortuezka, mesie ucieszóno 
łokropnie. Ale jak jui prjt 
chodziła przed pałac, tyn se 
jyny gwizdnył na piszczku, 
zajączek potargał babie far­
tuch, prziszeł nazod.

Hrabia pada:
— Poezkej, jo ei*  wyrych­

tujym, czak mie tyn zając 
nie uciecze!

Zebrał sie za takiego nej- 
wiynkszigo dziada, słómóm 
owinył nogi, rynce, kónia 
najwiynkszóm szkapym ja- 
kąsi za miastem naszeł, teki 
otargany prziszeł ku niymu, 
kej ty zające pos.

— Chłapieczku. ulituj sie 
nady rrtnóm, dochtorzi mi 
przepisali zajynczi miynso 
jeść, a gdói mi tu kany zają-- 
ca do abo przedo. PodzłWej 
sie, jakich je biydoctek, uli­
tuj sié nad moim Heim.

A Janko mioł pieska, co 
pos 5 nim t?i zajączki. Pado:
— Jo wómtego zajączka nie 

przedóm, jo wóm go dóm, 
jyny musicie tego mołgo pies 
ka w nos pocolować.

Slos tyn hrabia z kónia, 
Janko mu yimóg przidzier- 
żeć pieska i tyn, wiycie. po­
całował paw nos.

— Mocie zająca tôt idicie, 
skąd‘:cie przijechall.

Ukłónił sł*,  podzijjnkowoł,
— Jak dukatów, paetyrzu, 

nie chcecie, tói wóm pieknie 
dziynkz jym.

Odwrócił sie, z uimłychy.n 
jadzie, myśli se: „Jui je za­
jączek mój!” Jak juz mioł do 
bramy wjytdiać, do tegb pa­
łacu, tyn gwizdnył na piszcz­
ku, zajae sie mu wydrził, 
jeszcze go zdrził pazurami, 
prziszeł nazod.

Wieczór Jenko przignoł za­
jące, rachujóm — wszycki 
sám. N6 wszecki. Tyn hra­
bia jyny myśloł. jako by go 
wyzuł. Powiado mu tak przi 
wszystkich biesiadnikach, wie 
la ich mioł i prz; swojij ce­
rze. z, ta cera piziniysła taki 
»’ielki miech, wielkucny, oto 
jakby tam nasuł męki, to by 
isto wlazło trzista kilo. Po­
wiado tak:

— Pastyr, jak mi za go- 
dzinym nie nasypiesz pełny 
miech prowdy. tói bedzie po 
tebie. A jak mi nasypiesz, to 
sie możesz ożpnić z mojóm 
ceróm.

Pastyr powiado tak:
— Jeżech z bidynej rodzi­

ny. Prowda do miecha. — A 
tc cera djjrżała miech, widzi, 
żl sie tam cosi ruszo. — Słó- 
żiłech przi woisku. bytech 
podofieyrym, miołech ste 
strasznie dobrze. Prowda do 

miecha. — W miechu prziby- 
wo.

I tak. wiycie, roz za dru­
gim: „Prowda do miecha, 
prowda do miecha". W mie­
chu prtibrwo, lui jyny było 
potrzeba ze trzi ty prowdy, 
powiado tak:

— A teroz żech je na służ­
bie u jednego wielkiego bo­
gacza i pasym tysiąc zają- 
cow. Prowda do miecha. Ale 
mie, wiycie chcieli dostać i 
posłali do mie kucharkym. 
Dołech jl zająca za sto ta­
larów, dukotów, ale ji tyn 
zajączek . uciyk. Prowda do 
miecha. A potem tle ubroł 
tyn mój pan za łokropnego 
it broka i prziszeł tei ku 
mie ,jo jednego zająca. Nie 
chciofech mu tego zająca 
dać, pokiel psa...

— Dość, dość, dość, iui je 
pełny miech prowdy! — po­
wiado tyn hrabia.

Nie chcioł sie wyjawić, ie 
psa w nor pocałował. A tyn 
Janko sie potym ożynił z 
tóm jego ceróm, strasznie se 
dobrze iijóm.

Byłech tam oto u nich, nó 
tyn hrabióm ni ma, ale sie 
strasznie dobrze mo tyn Jan­
ko. Nó ale ieby do czegosi 
dqść, to trzeba mieć ciyrpli- 
wość, trzeba aji umieć coii 
wyciprpieć.
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HANDEL ZAPEWNIA.

Nie zabraknie przysmaków
na świąteczne dni

Jsk nas poinformowano 
w Wydziale Handlu Prze­
mysłu i Usług Urzędu Po­
wiatowego w Cieszynie, w 
roku bieżącym bandel 
przygotował się do świąt 
bardzo rzetelnie.

Nie powinno brakować 
wędlin, jest pod dostat­
kiem "iwocó v cytrusowych, 
a około Wielkanocy dosta­
wy zostaną jeszcze zwięk­
szone. Podobnie będzie z

rodzynkami orzechami las­
kowymi i włosl.lmi oraz 
galanterią czekoladową, 
gorzej r.atomiart z makiem 
i migdałami. Postarano się 
o nowalijki — szpinak, 
szczypiorek i sałatę oraz o 
szeroki asortyment arty­
kułów nabiałowych. Z ba­
kalii WSP zapowiada ru­
szone śliwki i laktyle, po­
jawią się także banany, 
lig — niestety — nie bę­
dzie. (jl)

No zd/ecfu od lewej: Czesiów Raszka, nauczycielka Maria 
Jallk, Krystyna Stobraw I Czesław Szczurek. # Fat. Paweł 

Czupryna.

UCZNIOWIE Z DĘBOWCA
najlepsi na ""
NU SPODZIEWANYM SUKCESEM 8-klasistów z dębo­

wieckiej Szkoo Podstawowej zakończyły się powiato­
we eliminacje VI Olimpiad." wiedzy e n.ojei »dztwie 
katowickim. Zespół nrowndi ny przez nauczycielkę Ma­

rtę Talik, barw którego bronili: Krystyna Stabrawa, Czesław 
R-aszk , Czesław szczurek zdobyf maksymalną ilość punk- 
V>vr (24) i : a jął zdecydowanie pierwsze miejsce, gromiąc po- 
ostałycb 6 fi «listów. R. iwnież w eliminacjach rejnnowvch 

Uczniowie z Dębowbą błysnęli świetnyn przygotowaniem 
i pokonali iwo- :h rówieśników z tr-iecn cieszyńskich szkół.

Druga lokata przypadła 
drużynie w Szkoły Podsta- 
■ owej w Z borzu, która zdo 
"3’ła 18 pkt, zaś trzecie miej- 
•ce. z 14.5 pky zajęli ucz- 

■owie z Ogrodzonej. o<o 
kolejność pozostałych finali­
stów: SP Marklowice — 14 
Pkt, SP-i Koniahów — 13 
Pkt. îsp.i U. tron — 12 pkt 
i SP Leszna Górn i — 9 pkt. 
jL1k _ z powy szego wynika, 
* *«ialeeh  »abrakłn družvn 
C1ęszyńskich 1 z niektórych 
2‘ " n iszeg , powiatu. — 
Triumf święciły zespoły ze 
szkół wiejskich. Bt„ «ro!

(CIĄG (iil.szv SJA "TR. ł)

Najlepsi r crzymali ar rąk 
zastępcy kierownika Wydzia­

łu Oświaty i Wychowania o- 
raz Kultury, mgi Karola 
Gruszczyka, dyplomy i na­
grody rzeczowi

W maju w kałowickim Pa­
łacu Młodzieży oobędzle się fi 
aal VI Olimpiady wiedzy o 
województwie. Nasz powiat 
repr< zentować będą ucznio­
wie z Dębowca. O ile upla­
sują się w pierwszej szóstce, 
to będą mieli prawo wstępu 
do wszystkich szkół ponad­
podstawowych w wojewódz­
twie bez sg^amiiiów wstęp­
nych. S -rdrcznie inr tero- ty­
czymy. (cz)

CIESZYN - MIASTEM ZIELENI
Z NASTANIEM WIOSNA 

Cieszyn staje się coraz 
bardziej ukwiecony. Zą 
kład Zieleni Miejskiej 

"ortanowlł w”sadzlć ponad 
3 tys. dnewel : i krzewów o- 
raz blisko 2 tysiące kr :aków 
róż. Dotychezar uporządko­
wano Gorę Zamków^, uzu­
pełniono kwiatąmi skwery 1 
donica betonowe. Kosmetykę 
odświeżającą otrzymał także 
Lasek Mie" |cl i te*  sny spa­
cerowe ni □ Olzą. Z pomocą 
Íiracownikom MPGK przysz-

1 tu członkowie Związku ' 
Młodzieży socjalistycznej

Ki «'"rapii óbsaczono drogi 
wlotowi •. Olec-rna. od 
strony Katewie, Bielsi i 
Bażańowlo. Znaczną ich ilość 
nrze^aa. zon« także ua upięk­
szenie terenó-n. wokół dwir- 
ca PKS przy ulicy Koleje- 
wej.

Nowo kwietniki zostaną za­
łożone .coło basenu kąpielo­
wego, tam też urządzi się 
parking ■ »mochodowy na 40 
pojazdów. Ponadto skwery 
nowstaną na rogu ulic: Miar­
ki.'! Maje, i Armii Ludowej 
nad Olzą. Ukwieci sią całe o- 
»iedle mieszkaniowe przy u- 
llcy Szopen i.

Cie rtyrtski rvre cip! o- 
zdobią nowe, efektownie wy­
konane donice i w„z”. w 
których adzić się bidzie róz- 
i a odmian.’1 i gatunki kwi. - 
tów. Planuje sic również u- 
-ąwii Je w mieście większej 
ilości ławek.

Ile praku v)ice,t., zakątkom ' i zieli .cm aiiastr aodbje zie.'j
— n._ trzeba n;kogo przekonywać. Q Fot.. Tadeusz Kopaczek.łCIAG BALSZÏ NA oTH. »

Żeby wypoczynek w gronie 

rodziny i przyjaciół był 

naprawdę miły

■
Żeby nie zabrakło wody 

do śmigusu

■
Żeby dopisywały Wam 

apetyty 

przy świątecznym stole

■
życzy Zespół GŁOSU

Spotkanie sołtysów 
z gospodarzami powiatu 
Prze: miesiącem w 

wioskacn ns szego po­
wiatu mieszkańcy do­
konali wyboru 58 soł- 

. — podsi awowego i
najniższego ogniwa zrefor- 
mewanego aparatu admini­
stracji terenowej

Wyrazem coraz większego 
Zaufania oraz uznania dla 
drisłalności społecznej kobiet 
J**t  11 pr-eds ąwicie-
lek píci pieknei na te odpo- 
v-dzialne i ważne we wsi 
»’anewiska.

W '"elu omówienia iktual- 
riych zadań w rolnic tv e. ze 
szczególnym podkreśleniem 
bo! . sołtysa w działaniu na 
r :« ez tw.ęk renia prou’ikcji 
b"lnej, w ub. tzwaftek od- 

Vło się spotkani« go ipoda- 
r '• perw atu ze wszy stkimi 
? wsi cieszyńskiej
'« IAG DALSZY F » STK. Ž) 2 CYKLU N4SZt DZIECI. Sewtrynel C. z Zebrzydowic ma 

dzii fui 16 minsiec'’.

-, BAJECZNE KOLORY 1 MODNE FASONY C REWELACYJ­
NYCH NOWOŚCI BRAK WIELE ZALEŻY OD INWENCJI HAN­
DLOWCÓW ^ZAPOMNIANO O DZIECIACH I NIETYPOWYCH 

WIOSNA W SKLEPACH ODZIEŻOWYCH
WIOSNA w śym roku wyprzedziła kalcrdai t, ale nie za­

skoczyła handlowców. Nie znaczy to jednak wcale, śe 
jest idealnie. Jedno jest pewne: w naszym kraju nie 

pamięta się o osobach mających tzw. sylwetki nietypowe
i o dzieciach

W Cieszynie wiosna w ma­
gazynach odzieżowych jest 
zŁnwataina. chociaż w sklepie 
przy Hynku II w zasadnie nie 
i a żadnych icWelacjl. Du c 
damskich kolorowych kostiu­
mów 1 wszelkiego typu spod­
ni, ale brak jasnych ubrań 
męskich dla t-jrszj ch panów. 
Chwilowe br iki wystąpiły tan- 
±e -v Oo itawach prochowców.

Ostetma uwa„a ’ o tyczy ts k- 
.►e Innych sklepóv’ rii_szyň- 
skich z tą ’ednak różnicą, że 
proponowany asortyment pk 
szczy wiosennych nie zawiera 
żt dnych atrakcyjnych pod 
względem kolorysł"ki 1 ff« >- 
nóv modeli.

W artykułach konfekci’ dzie­
wiarskiej też brak cie'wwych 
nowości, chociaż i tu wybór 
pod względem rozmiarów jest 
wcrle przyzwoity.

Nieco lepl< j na tle Cieszyna 
firezentuje się Skoczów. Z re- 
acjl kierownika placówki 

konfekcyjnej w Wiejskim Do­
mu Towart wyra wynika, że 
wiosna do sklepu zlwitała juz 
w lutym, pbeimle stosunkowo 
dużo jest atrakcyjnych pro­
chowców młodzieżowych 1 
damskich, znacznie mniej na­
tomiast dla stjrszyct panów. 
Ponadto niepełny e“ as orty- 
ment ubrań męski! t v bistoru.

tle za spidnirmi. -uprłnle nie 
ma .aęskich ko zu: w kratę 
(bardzo modnych). Zdecydowa 
nie nie ps mięt- się o klien­
tach odbiegających od norm 
tuszą i wzrostem. Najtrudniej 
o odzlei. te skaju 1 skóry

W odróżni, ilu od innych, 
odzieżowa placówka w ■Stro­
niu dysponuje bogatym asor­
tymentem płaszczy wiosen­
nych damskich, męskie* -. 1 
Dziecięcych. Można tu również 
kupić spodnie z bistoru — ty­
powe oraz poszerza je d’B pań 
i panów, wszystkie asoi ty- 
mentv odzieży wiosennej wy­
różniany się bajecznymi kolo- 
rąml i modnymi fasonami. Zu­
pełnie podobnie wygląda splu­
wa w wiślańsklm sklepie nr S. 
w zasadzie nie brak ti nicze­
go, co cieszy się szczegplnj m 
popytem na włosi" . Są **awet  
letnie koszule męskie z krót­
kimi rękawkami. (jl)

oferta „Orbisu"
ROZSIANE po całym kra­

ju biura pedróży ..Or­
bis” jd lat świadczą u- 
sługi i.a rzecz indywi- 

ou_lnych i grupowych tury­
stów, pragnf-ycn zwiedzić a- 
trakcyjne zakątki naszego 
kraju lub wyjechać za gra­
nicę. Biura te zajmują się 
nrakbeznir załatwianiem 
wszys k’egv — a więc for­
malnością] ni paszportowymi, 
noclegami, v’v^ywieniem. wy 
mianą walutv, planowaniem 
trasy, dojazdami, a nawet 
rozrywką.

Od lat też usługi „Orbisu**  
cieszą, się ogromnym powo­
dzeniem, jako że w zależności 
od ceny, rodzaju /yciecżki 
craz kraju, do którego wy­
cieczki są organizowane, za- 
pdw~iiaią odpowiednio wyso­
ki komfort.
(CIĄG DALSZY NA STB. ÏT

PORZADEK«ŁAD
GOSPODARNOŚĆ

Dlaczego tylko u jednych 
może być czysto?

K
omisji porządkowe, w sm >d któi ech wehodsą 
przedstawiciele nrrtdłw miejskich, gminnych, MO, 
*ir»ty pożurnej SMi-Epidu, samorządu mieszkańców 
i inni, niemal codziennie wyrusz jją na wizje lok dne.

Wobefe winnych ri-żących 
zaniedbań konsekwencjo wy­
ciągną kolegia do spraw wy­
kroczeń, w miuei irastv. 
hych przypadkach niepo^ 
ż-ądków lub nieprzi rtrzega- 
nia przepisów o o hronie 
przeciwpożarowej doraźnie 
sto ;owanc :ą ma ndnty karne

Bardzo częsło wystarcza u- 
pomnienie, wskazanie uchy­
bień lub pou< ze ie.

Reporter GŁOSU ponownie 
towarzyszył ostatnio jednej z 
komisji „akcji porządek” i 
Przekazuje z kulejiiego rajdu 
ńt tęnui jce spostrzeżenia:
• < ‘d trzech miesięcy na 

podwórzu kami, nicy nr 12 

przy pl. Inw tUdóv ’ Wojen­
nych w Cueszvme stoją usta­
wiono rus ztowania. Fos tępu 
robót nie wióac a gruz zale­
ga ciasne pocwórko, tarasu­
jąc > żhody do piwnicy. Dopeł 
nieniem są cuchnące odpad­
ki, permanentni' > wyrzucane 
obok pojemników, za co wi­
nić należy personel „Dellko- 
tesów" Cl.oć sklep ten po- 
«iada najbardziej chybc ob­
szerne zaplecze magazynowo, 
coraz ezęściei za- tawia kory­
tarz skrzynkami i opako­
waniami.

ZMIANY, NA KTÓRE CZEK AU SAH

• Nowe terminy ferii
• Atrakcyjniejsze matury
Tegorowt fe rie dl- ue<ti«ow »kol podstawowych 1 po- 

n ,dpodżt iwow^ch trwać będą, jak nos poinformowano 
■w Wyd-.i ile Oświaty ł Wychowania oraz Kultnry Urzę­
du Po wiciowego, w dniach od 12 do 11 kwietni Usta­

lone sen tałj taki, pi.«? Ministerstwo Oświaty i Wychcw.' 
nia i irminy zakońe snia bittscei,o roku szkolnego.

Ogólnie dla uczniów szkół podstawowych i ponadpodstawo­
wych n Jka skończy się 28 cicrwc ., oL ci» w innj * tei 
minie kończyć będą rok szkolny iwzniowie klas najwj « teh. 
I tak, dziewczęta i chłopcy ostatni., i ki»«« licet w ogólno- 
kszti łe-eyoh liceów zawedowyoh i techników .. ikończą za­
jęcia 31 maja, zaś mlodzleł ostatniej klasy zkół podstawo- 
wych i ziisadniczvch szkół zawodowych — 12 ezerwca.

W związku « wyjazdami 
zorganiżownnych grup ucz­
niów na kolonie i obozy — 
zakończenie zajęć w d< ne] 
szkole może ni stąpić przed 
20, jednak nie wcześniej niż 
17 czerwca. Prawo to przy­
sługuje również tym szko­
łom, których pomieszczenia 
mają być wykorzystane już 
od początku wakacji ni ko­
lonie itp.

W pr fszłym roku szkol 
nym projektowana jest zmia 
na w rozdziale dni wolnych 
od naukř. Rok »zkolny 1974- 
1975 rozpocznie się 2 wrześ­
nia. W październiku ucznio­

wi« szkół będą mieli wolne 
4 dni na prace jpołeczn«, np. 
wykopki. Ferie świąteczne w 
grudniu trwać od 24 do 27 
grudnia, natomiast na prze­
łomie okr< sóv’ zorganizowa­
ne będą fint zimowe: d*  i 
uczniów szkół podstawowych 
o< 21. I. dc 3i II, s dla mło­
dzieży ze szkół ponądpo Irta- 
wowTh — od 5 do 18. II. 
Natomiast ferie wiosenne w 
przyszłym roku szï olnym 
przypadną na dni od 27. III. 
do 1. IV.

(CIĄG DALSZA NA «TR. Z)

diihffl sygnały TV z CSRS

Austrii, Bułgarii limosławii

Antenowe hobby
Zbigniewa Staronia

SPACERUJĄCY liucą 1 
Maja w Cieszynie przy- 
s«»ją »wyk“ zadzie­
rają wysoko głowy. Po­

wodom cą wymyślni anteny 
telewizyjna, zainstalowane 
na dachu budynku nr 2 prsy 
ul. Karolo Miarki.

Fiir.ia Błori. że telo-amator 
konstruuje takie inteny, na 
których „łapie” programy te­
lewizyjne niemal c“łej Cze­
chosłowacji, Wiednia, a na­
wet Włoch.

Odwiedziliśmy zatem twór­
cę pomysłowych i doskona­
łych nntrn — Zbigniewa Sta­
ronia, i isypująr go z miejs*  
lawiną pytań.

— Zacząłem w roku 1971. 
Leżąc w s»n't»lu, z nudów 
zainteresowałem się podręcz­
niki sm „Podstawy radiotech­
niki i telewizji”.

CIĄG DALSZY NA STB. 1)
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Zmiany
na które czekaliśmy

Trwa
zagrożenie 
pożarowe

Utrzymująca się od dłuższego 
czasu bezdeszczowa, słoneczna 
pogoda nakazuje zachowywać 
szczególną ostrożność przy po­
sługiwaniu siç ogniem. Jak nas 
poinformowano w Komendzie 
Powiatowej Straży Pożarnej, od 
połowy lutego do końca marca 
zanotowano w naszych labach 
aż 15 wypadków rozprószenia 
ognia. W dwu wypadkach spło­
nęła znaczna ilość młodych drze­
wek, innym razem znaczne poła­
cie poszvcia leśnego. Pożary te 
zanotowano na terenach gmin: 
Chybie, Ustroń, Wisła, Brenna i 
Zebrzydowice.

W związku z niebezpieczeń­
stwem pożarów lasów zwołano 
ostatnio naradą, w której oprócz 
przedstawicieli straży pożarnej. 
Milicji Obywatelskiej, admini­
stracji lasów uczestniczyli rów­
nież działacze PTTK, PKKFiT 
oraz odpowiedzialni pracownicy 
urzędów gminnych. Decyzją na­
czelnika powiatu upoważniono te 
instytucje do nakładania naj­
wyższych wymiarem mandatów 
na tych wszystkich, którzy lek­
komyślnie rozpalają ogniska w 
pobliżu lasów- Ponadto Wydział 
Oświaty i Wychowania oraz 
Kultury przeprowadzi w szko­
łach podstawowych pogadanki 
na temat ochrony przeciwpoża­
rowej.

Zwrócono się również z ape­
lem do rolników, aby nie wypa­
lali traw, krzewów w pobliżu 
lasów, oraz do wędkarzy, aby 
nie rozpalali ognisk.

Wszystkie te poczynania są 
niezbędne, gdyż nadal utrzymu­
jąca się pogoda powiększa nie­
bezpieczeństwo pożarów. (cz)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rok szkolny w szkołach podsta­
wowych zakończy się S czerwca, a 
w ponadpodstawowych 20 czerwca.

Z początkiem maja rozpocznie się 
matura. W tym roku jej uczestni­
ków obowiązywać będzie nowy re­
gulamin — bardziej elastyczny, a 
co najważniejsze, czyniący egzamin 
dojrzałości atrakcyjniejszym. Wpro­
wadzone, innowacje powinny za­
chęcić jak największą ilość mło­
dzieży do przystąpienia do matury. 
Dotyczy to zwłaszcza uczniów szkół 
zawodowych, spośród których wie­
lu poprzestaje zazwyczaj na świa­
dectwie ukończenia szkoły średniej

Nowy regulamin matur wprowa­
dza zróżnicowane praca pisemne z 
języka polskiego i matematyki. W 
liceach ogólnokształcących, czego 
się od dawna domagała sama mło­
dzież. znacznie trudniejsze, bardziej 
ambitne tematy z języka polskiego 
będą mieli uczniowie klas humani­
stycznych, a z matematyki abitu­
rienci klas matematyczno-fizycz­
nych.

Jak wiadomo, egzaminy pisemne 
z języka polskiego i matematyki 
obowiązywać będą wszystkich ucz­
niów składających maturę. Uzyz- 

Spotkaniu przewodniczył I sekre­
tarz KP PZPR, przewodniczący 
Powiatowej Rady Narodowej — 
Jan Chodura, a uczestniczyli rów­
nież m. in. czł< nkowie Egzekuty­
wy Komitetu Powiatowego — se­
kretarz KP Stanisław Ząbek i na­
czelnik powiatu Henryk Gorgosz.

Referat, omawiający problemy 
rolnictwa naszego regionu, zadania 
w podnoszeniu produkcji rolnej 
oraz obowiązki sołtysów wygłosił 
1 zastępca naczelnika powiatu Ga­
briel Sztwiertnia.ł

W dyskusji głos zabrali: Francl- 
1 szek Przybyła z Wilamowic, Józef

kanie noty dostatecznej z tych 
przedmiotów będzie warunkiem do­
puszczenia do drugiego etapu, tj. 
do egzaminu z wybranych przed­
miotów. Jeśli jednak uczeń otrzy­
ma notę niedostateczną, będzie miał 
jeszcze dodatkową szansę popra­
wienia wyniku na egzaminie ust­
nym z języka polskiego czy mate­
matyki. Postanowienie to będzie 
miało istotny wpływ na atmosferą 
podczas egzaminów pisemnych.

Jeśli chodzi o drugą część matu­
ry, polegającą na składaniu egza­
minów z dwóch dowolnych przed­
miotów, to uczniowie szkół zawo­
dowych znajdą się w tym wypad­
ku w nader korzystnej sytuacji. Są 
oni zobowiązani do przygotowania 
pracy końcowej z zakresu swojej 
specjalności zawodowej. Obecnie 
praca ta będzie traktowana jako 
zaliczenie egzamin i z jednego z 
wybranych przedmiotów.

Szczepański z Goleszowa, Jan VVi- 
głasz z Puńcowa, Karu] Glajc z 
Goleszowa-Rówm. Tadeusz Kowal­
ski z _ Drogomyśla, Rudolf Cieniała 
z Wiślicy, Wiktor Wawrzeczko z 
Kowali, Eugeniusz Kłósko z Bren- 
nej, Jan Stańko z Jaworzynki.

Dyskutanci mówili o problemach, 
jakimi żyją mieszkańcy reprezen­
towanych przez nich wsi. wskazy­
wali przykłady podejmowania war­
tościowych czynów społecznych, 
sygnali: >wall niektóre niedostatki 
w zaopatrzeniu itp.

Do problemów, poruszonych przez 
dyskutantów, ustosunkował się se­
kretarz KP PZPR Stanisław Zą­
bek. (tk) 

W przypadku „oblania" któregoś 
z przedmiotów wybranych, zdając 
powtórnie maturę (w terminie na­
stępnym) składać się będzie egza­
min tylko z przedmiotu nie zdane­
go, reszta zostanie zaliczona. Jed­
nak w przypadku powtórnego skła­
dania matury po upływie 3 lat o- 
bowiązywać będzie składanie na 
nowo całego egzaminu dojrzałości 
ze wszystkich przedmiotów.

Tak jak w poprzednich latach 
absolwenci szkół średnich otrzymy­
wać będą świadectwa ukończenia 
szkoły średniej, które jednak nie 
uprawniają do podjęcia studiów. 
Do tego niezbędna jest matura. Dla­
tego wszyscy absolwenci szkół śred­
nich, choć może nie wybierają się 
obecnie z różnych względów na stu­
dia wyższe, powinny liczyć się z 
tą możliwością w przyszłości i dą­
żyć do zdobycia świadectwa doj­
rzałości. Warto o tym pomyśleć!

PaCs

Cieszyn 
miastem zieleni

Spotkanie sołtysów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

PORZĄDEK*  ŁAD

(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)
Zakład Oczyszczania Miasta, oprócz 

mycia ulicy, przystąpił również do 
spłukiwania wodą chodników dla pie­
szych. Wymienia się uszkodzone kra­
wężniki i popękane płytki chodni­
kowe. Na Ich miejsce kładzie się dy­
waniki asfaltowe. Specjalne ekipy od­
świeżają znaki na jezdniach i pla­
cach.

Aby nasz gród był coraz piękniej­
szy potrzebna jest pomoc jego miesz­
kańców. Na Górze Zamkowej niezna­
ni sprawcy skradlt 12 krzaków rodo­
dendronów i blisko 40 krzaków róż. 
Ponadto zniszczono, podcinając do po­
towy, trzy piękne świerki przed Tea­
trem.

Apelujemy do mieszkańców Cieszy­
na aby większą troską otaczali mia­
sto, w którym żyją, pracują i odpo­
czywają. (cz)

go Zakładu. I tu nie brak niemal 
w każdym zakątku starych trans­
porterów, połamanych koszy, stert 
zlomu, stłuczek i czego tylko. 
Wprawdzie dowodzono komisji, jak 
to z rozmachem przystąpiono do 
porządkowania kilkud lesięciolet- 
nich zaniedbań, jednak nie sposób 
pozbyć się wrażenia, że równole­
gle narastają nowe. Choćby taki 
przykład: na placu składowym, sta­
rannie ukryte przed niepożądanym 
okiem, od kilku lat zalegają spore 
hałdy szklanej stłuczki (nie mówiąc 
o innych rupieciach), która dawno 
winna się znaleźć w złomowisku 
lub na wysypisku śmieci.

Na kon.ee charakterystyczny epi­
zod: siedziba kierownictwa znajdu- 
jt się w niewielkim parterowym 
budyneczku, do którego wchodzi 
się bezpośrednio z obszernego pla­
cu- Obok wejścia pracowała grupa 
więźniów. Mimo to drzwi sekre­
tariatu zastaliśmy otwarte. Biurko 
też, choć znajdowały się w nim 
wszystkie firmowe pieczątki Zakła­
du. Dowód zaufąnia, bezmyślność 
czy nieuwaga?

W czynie społecznym pracowni­
cy ZPC „Las” zobowiązali się po­
rządkować odcinek al. Jana Łyska 
Ośmielamy się im podpowiedzieć, 
by zabrali się przede wszystkim do 
porządków na własnym, zakłado­
wym podwórku.
• I to obraz pełen kontrastu. 

Choć komisja wnikliwie penetrowa­
ła podwórka, zaplecze i otoczenie 
cieszyńskiej „Olzy”, z satysfakcją 
musiała stwierdzić, że panuje tam 
wzorowy porządek. A ciasno w 
„Olzie”, co niemiara!
• Podobny stan — co odnotowu­

jemy również z prawdziwą satys­
fakcją — stwierdzono także na pla­
cach i w zapleczu centralnych ma­
gazynów Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywczego.
• Natomiast opodal, w Zakła­

dzie Elektrotechnicznym „Polvida" 
przy ul. Błogockiej, daleko do wzo­
rowego porządku. Ciasne, głębokie 
Podwórka, spełniające rolę świetli­
ków, a równocześnie przepływów 
wentylacyjnych, pokryte są grubą 
warstwą kilkudziesięcioletniego 
brudu i nieczystości. Pod ścianą 
drewnianej szopy, na dworze, 
„przechowywano” dwie beczki z ła­
twopalnym i wybuchowym rozcień­
czalnikiem- O nieszczęście nietrud­
no, zważywszy fakt, że mogą tu 
bezkarnie poruszać się osoby po­
stronne, a zwłaszcza raczący się 
piwem 1 winem, które nabyć moż­
na o krok.

Za tydzień kolejny raport.
(TK)

GOSPODARNOŚĆ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

• Obszerne podwórze posesji nr 
Ï przy ul. Dzierżyńskiego mogło­
by spełniać rolę wypoczynkowego 
zielonego zakątka. Szpecą je, nie­
stety, budy, sklecone z byle czego, 
a przeznaczone na... garaż. Pełno 
tu też nikomu niepotrzebnych ru- 
Íiieci. Również strych zagracony jest 
atwopalnymi materiałami. Fasada 

tej części budynku wymaga już no­
wego tynku-
• Przed halą fabryczną CELM¥ 

prz.’ al. Jana Łyska grupka robot­
ników porządkowała teren i po­
przestalibyśmy ną ędnotowaniu te­
go faktu, gdyby hii pewien epizod. 
Otóż — n ijwidoczniej dla ułatwie­
nia sobie życia — nieczystości, zgar­
nięte na zakładowym placu, miast 
na wysypisko śmieci, wywożono 
pod budynek Kąpieliska Miejskie­
go!...
• Cygańskie bud' lepiej są skle­

cone i bardziej schludnie wygląda­
ją, aniżeli szopa, w której Anatol 
Miszczuk garażuje przy al. Jana 
Łyska 8 swą taxi SC 70-80. Drew­
niana szopa, trzymająca się na sło­

wo honoru, pełna jest byle jak 
zmontowanych prowizorycznych 
przewodów elektrycznych, mnóstwa 
rupieci, starych i niepotrzebnych 
już części, naczyń z olejami, nie 
brak nawet otwartej butelki z ben­
zyną, ustawionej na chybotliwej 
pół< „Garaż” byt otwarty, klu­
czyki samochodu w stacyjce. Dopie­
ro po kilku minutach zjawił się — 
zdziwiony uwagami komisji — wła­
ściciel taksówki. O jego „słabo­
ściach” do nieporządków świadczy 
i to, że obok „garażu” porozrzucane 
są dziesiątki plastykowych pojem­
ników po olejach.

* Obszerne składowisko Cie­
szyńskich Zakładów Przetwórezych 
„Las”. Właściwie.-, cmentarzysko 
niepotrzebnych gratów. Na co bo­

wiem j„sżcze przydać się może po­
nad 3.000 drewnianych skrzynek 
tzw. „owocówek", od kilku lat wy­
stawionych na działanie deszczu, 
w lehl ti, mrozu i śni< gu? Każda z 
nieh figuruje w ewidencji lako jed­
nostka o wartości 25 złotych! Po­
liczmy: daje to sui.ię 75.000 złotych. 
Do tego dochodzą butelki na wino, 
ułożone po 25 w jednej skrzynce. 
A skrzynek z butelkami jest ok. 
400. Li< ząc po złotówce za butelkę, 
mamy dalszych 12.000 zł. Ale tylko 
I ozornie, bowiem znakomita więk­
szość butelek porozsadzana została 
przez mrozy. Od szeregu lat nie ru­
sza się również sterty ponad 3-000 
transporterów do wina butelkowa­
nego. Skrzynki te kosztują... 80 zł 
każda, zatem w sumie 240.000 zło­
tych. Łączna wartość „magazyno­
wanych” materiałów jednego tylko 
fragmentu składowiska daje kwotę 
ok. 327.000 złotych!

ZPC „Las” cechuje przedziwne 
upodobanie do chornikarstwa. Na 
rozległym placu natrafić można na 
stalowe regałv, które „mogą się 
jeszcze przydać”, choć rdza przeżar­
ta je niemal na wylot. W szopach 
„przechowuje się” kilkadziesiąt ro- 
zeschłych beczek, których nie ma ko 
mu naprawić, a liczy się na to, że 
ktoś je... odkups, choć oszczędni 
księgowi wycenili je po 600 złotych 
za sztukę (!?)...

Pod gołym niebem magazynuje 
rlę też 21 dwumetrowej długości sta­
lowych elementów zakupionych nie­
gdyś na budowę ogrodzenia. Głów­
ny mechanik krasomówczo przeko­
nywał komisję o tym, jak to „on 
wybuduje wkrótce nowy „parkan". 
Czy aby sdąży, zanim oramowa- 
ną siatkę, niczym nie konserwowa­
ną, rdza schrupie do reszty?

Składowisko — i to narzną jego 
część — zalega również sterta ty­
sięcy połamanych skrzynek i trans­
porterów. Gdyby kierownictwo 
„Lasu” podało do publicznej wia­
domości, że ludzie mni ej zamożni 
mogą się tu zaopatrzyć w cenny 
dla nich opał, wkrótce na placu za­
panowałby porządek, zniknęłoby 
zagrożenie pożarowe. Ale „Las” na­
wet za te rupiecie żąda zapłaty I

Zamiłowanie do chornikarstwa wl 
doczne jest także w obrębie same­

Widoczek z podwórka budynku nr 7 przy ul. Dzierżyńskiego.

Za okazane wyrazy współ- 
czucia, wieńce, kwiaty oraz u*  
dział w pogrzebie

śp. Anieli 
ŻEB ROKOWEJ

wszystkim znajomym 1 sąsia­
dom najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

RODZINA

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

śp. Emilii
BRYCHLEC

wszystkim krewnym, przyja­
ciołom, sąsiadom, znajomym 
oraz posostałyzn uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA

Za okazana wyrazy współ­
czucia, za wieńce i kwiaty o- 
raz udział w pogrzebie naszej 
ukochanej Matki, Teściowej i 
Babci

śp. Agnieszki 
ROZBRÓJ 

serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Dyrektorowi Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Dro­
gomyślu

Bronisławowi
FRANKOWI

wyrasy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI
składają 

POP 
Rada Zakładowa 
Rada Robotnicza 
1 załoga

Za okazane nam współczu­
cie, za wieńce i udział w po­
grzebie nassego ukochanego 
Męża I Ojca

Stefana
PYSZA

Dyrekcji I wszystkim działom 
Zakładów Dziewiarskich „Ju- 
wenia” delegacjom z ..Elektro 
metalu”. Spółdzielni Pracy 
„Auto-Servis”, Koła GW Cie­
szyn - Bobrek, Technikum E- 
lektrycznego, krewnym, sąsia­
dom i znajomym najserdecz­
niejsze podziękow nie składa­
ją

ZONA I SYNOWIE Fragment placu składowego — cmentarzyska ZPC „Las" w Cieszynie 
# Fot.: Tadeusz Kopaczek.

MOT/ITJWMI
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Nazwisko i imię oraz adres kupującego:

63kr

WIEM WSZYSTKO 
O SWOJEJ WSI

ZBoWID-owcy 
MŁODZIEŻY

roczne 
człon- 

na

WTOREK, S KWIETNIA

wycho- 
akłada- 

(jl)

W Ustroniu odbyło się 
zebranie sprawozdawcze 
ków organizacji ZBoWiD, 
którym podsumowano dotych­
czasowy dorobek oraz podjęto 
zobowiązanie pomocy szkołom w 
organizowaniu izb pamięci naro­
dowej. (jl)

KUPON WIELKIEGO 
KONKURSU WSS 

NA NAJCZYSTSZY SKLEP 
„SPOŁEM” WSS O/CIESZYN

Goleszowska GS wyposażyła 
ostatnie Klub Młodego Rolnika 
w Kc*a>«  wicach w niezbędny 
sprzęt, odbiornik telewizyjny 
itp.

Z okazji inauguracji działalno­
ści tej placówki, staraniem Koła 
ZSMW. OSP 1 Koła Gospodyń 
Wiejskich, dnia 23 ub. m. odby­
ła się tu sympatyczna impreza, 
połącion i z 1 on kursem pod has­
łem „Wiem wszystko o swojej 
wsi”. Uczestniczyło 10 młodych 
mieszkańców Kozakowic, a lau­
réate*  zgaduj-zgaduli został Pa­
weł Michalik, zaś pozostałe czo­
łowe miejsca zajęli Jan Cich” i 
Józef Kieloch. (tk)

kości, także trzecie w Wielkim 
Konkursie Trybuny Robotniczej 
i WKZZ, zaś pierwsze w olim­
piadzie wiedzy społeczno-poli­
tycznej.

W dyskusji apelowano o po­
moc Urzędu Miejskiego w loka­
lizacji n< wych placówek i roz­
budowie sieci punktów handlo­
wych oraz usługowreh. Mówio­
no także o pof’*:  ehie odd nia do 
użytku nowoczesnej piekarni 
oraz o potrzebie przeniesienia do 
innych lokali ośrodka „Prak­
tyczna Pani”.

Wyniki działalności gospodar­
czej WSS wysoko ocenił sekre­
tarz KM PZPR — Wacław Pio­
trowi ak.

Podczas zgromadzenia poinfor­
mowano także zebranych o da­
rze, jaki WSS ufundował swojej 
podopiecznej szkole. Jej 
wankowie otrzymali 10 
nych rowerów.

sa- 
W 
do 

po- 
ko-

RE POR*  
TERA

7.60 Mówimy po niemiecku. 8.23 
Wiadomości. 8.30 Kompas. 8.3B Pro­
gram przygodowy. B.5S Obrazki z 
Hany. 10.30 Siedemnaście mgnień 
wiosny — serial radziecki (cz. III). 
11.50 Mówimy po rosyjsku. 12.12 Mć 
wlmy po niemiecku. 12.50 Wiadomoś­
ci. 12.B5 Dziwne podróże. 13.1B Z mu­
zycznego programu telewizji NRD. 
13.40 Program wojskowy. 14.23 Polska 
— CSRS — spotkanie hokejowe. 1B.50 
Opowieści o moim przyjacielu — film 
radziecki. 18.13 Chwila muzyki. 18.00 
Wiadomości. 18.45 Nad listami wi­
dzów. 30.00 Bakałarze. 21.00 Wiado­
mości. 21.20 Niebieski dom — wło­
ska komedia filmowa. 23.00 Bramki, 
punkty, sekundy. 23.1B Mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym.

„KONS’JM ROBOTNICZY” 
PODSUMOWAŁ WYNIKI
W sobotę ubiegłego tygodnia 

odbyło się Walne Zgromadzenie 
Przedstawicieli Oddziału WSS w 
Cieszynie. W spotkaniu udział 
wzięli sekretarz KM PZPR — 
Wacław Piotrowiak, zastępca 
naczelnika miasta — Jacek 
Daszkiewicz oraz przedstawiciel 
WKZZ — Edward Stokłosa.

Omówienia wyników ekono­
micznych oraz działalności spo­
łeczno-politycznej Oddziału do­
konał Edward Stokłosa, 
wodnlctwie oddziałowym dl wp 

Cieszyńska WSS uplasowała 
się we współzawodnictwie od­
działowym na trz< ojej pozycji, 
drugie miejsce zdobyła w ry­
walizacji o handlowy znak ja-

Typuję sklep
Na specjalne

estetyka ekspozycji towarów
czystość i ład w sklepie
osobisty wygląd i uprzejmość person • ’ 
czystość i porządek przed sklepem 
estetyka wystaw sklepowych

NIEDZIELA, 14 KWIETNIA

8.00 wiadomości, 9.05 Bajki 1 baśnie. 
8.35 Przygody psa Cywila — film pol­
ski. 10.05 Historia sześciu niedźwie­
dzi — czeska komedia filmowa. 11.30 
Sport. 11.43 wiadomości. 11.50 Zwier­
ciadło tygodnia. 12.30 Koncert w Sans- 
Soucl. 13.10 Magazyn rolniczy. 13.35 
Szkoła sportu. 14.20 Z życia związ­
ków zawodowych. 14JO Szok i Szer — 
film o dzieciach 1 przyrodzie. 15.55 
Wesołe spotkanie. 10.35 Z telewizją 
po kraju. 17 05 wiadomości. 17.10 
Sport. 18.40 Dobranocka. 18.00 Wiado­
mości. 18.25 Bramki, punkty, sekun­
dy. 10.50 Chwila poezji. 20.00 Panna 
Golem — czeski film detektywistycz­
ny. 21.33 Wiadomości. 21.53 Księżnicz­
ka czardasza — program muzyczny. 
23.30 Ch. Chaplin. 23.50 Safari na wo­
dzie.

PONIEDZIAŁEK, 13 KWIETNIA

8.00 Program dla dzieci. 10.00 Fan 
doktor 1 zwierzątka. 1 »5 Program 
muzyczny. 11.43 Mała historia wiel­
kiego dzieła. 12.40 Sport. 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. 14.20 CSRS — Szwecja 
— spotkanie hokejowe. J7.00 Program 
dla dzieci. 30.50 Osiem kobiet. 32.23 
Koncert.

SADZĄ DRZEWKA
Tradycyjnie już co roku w 

kwietniu członkowie Koła Ło­
wieckiego „Brzezie” w Haźlachu 
wspólnie z pracownikami od­
działów NBP w Bielsku i Cie­
szynie biorą udział w akcji sa­
dzenia drzewek. W minioną so­
botę ponad 100 pracowników 
Narodowego Banku Polskiego i 
20 członków Koła zasadziło blis­
ko 4000 drzewek w tzw. „Pie­
kiełku”, koło potoku Sarkan- 
drówka. Tę udaną i pożyteczną 
akcję zakończono wspólnym po­
siłkiem przy ognisku- (cz)

8.00 Wiadomości. 8.05 O pracy kom­
pozytora. 8.30 Mumie — film NRD. 
10.33 Lekarz 1 wy. 11.05 Z twórczości 
A. Jlraska. 15.43 Wiadomości. 15.50 
Przedsiębiorstwa oferują. 16.20 Szko­
ła sportu. 18.35 Echa sportowe. 17.03 
Młode horyzonty. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Bezkrwawe ł iwy 18.30 lu: ba 
kryminalna poszuki ic e.00 Wlado 
mości, 19.30 Niepokoje 30.13 Siedem­
naście mgnień wiosny — serial ra­

ił 33 Wiadomości, 
świata w teąlsle

dzieckl (cz. III). 
2151) Mistrzostwa 
stołowym.

Środa, 10

nr branży 
uznanie zasługuje (podkreślić)

8 00 Wiadomości. 8.03 Wychowanie 
estetyczne. 8.30 Piękno naszego kra­
ju. 10.03 wektory. 10.30 Przedsiębior­
stwa oferują. 11.00 Układ Warszaw­
ski. 11.23 Mówimy po niemiecku. 14.40 
Wiadomości. 14.43 Dla Socjalistycz­
nej Ojczyzny. 13.13 Młodymi oczy­
ma. 13.33 CSRS — ZSRR — spot­
kanie hokejowe. 18.30 Na pół­
kach księgarskich. 18.38 Charlie Cha­
se — mistrz groteski filmowej. 18.00 
wiadomości. 18.30 Dzisiejsza Polska. 
20.00 Człowiek i prawo — węgierski 
film kryminalny. 21.30 wiadomości. 
21.33 Moda — jakiej nie znamy. 33.23 
Rozmawiamy o filmie. 32.38 Koncert 
muzyczny.

CZWARTEK. 11 KWIETNIA

8.00 Wiadomości. FI Milicja oby­
watelska. 0.30 Szkoła pos ępu. 10.13 
CSRS — ZSRR — spotkanie hokejo­
we. 13.08 wiadomości. 1310 Algieria 
dawna i współczesna. 18.50 Wektory. 
18.13 Z tycia pionierów. 18.25 Dla ra­
cjonalizatorów i wynalazców. 17.00 
Jaskółka. 17.40 Praworządność i my. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Automotore- 
wla. 18.00 wiadomości. 18.30 Kultura 
74. 30.00 Glinlaczek — Inscenizacja te­
lewizyjna. 21.15 Wiadomości. 21.43 
Dońska opowieść — film radziecki.

PIĄTEK. 13 KWIETNIA

8.30 Wiadomości. 8.33 Glinlaczek — 
inscenizai a telewizyjna. 14.20 wia­
domości. 14.25 Finlandia — CSRS — 
spotkanie hokejowe. 16.30 Pisz :wotU 
— program rozrywkowy. W.3S Wia­
domości. 17 59 Szwecjn — ZSRR — 
Spotkanie hokejowe 30.20 Wiadomoś­
ci. 20 50 Zono aferzystka — czeski 
film kryminalny. 22 “i Wiadomości. 
32 43 Festiwal pieśni zaangażowanej.

GENERALNE PORZĄDKI 
NA OSIEDLU

Mieszkańcy części osiedla przy 
ul. Szymanowskiego oraz Mo­
niuszki w Cieszynie, w dniach 
3 i 4 bm. przystąpili gremialnie 
do porządkowania terenów, 
siadujących z budynkami, 
pracach przygotowawczych 
zazieleniania, uczestniczyło 
nad 100 osób, .w tym także
biety. a nawet dzieci. Z pomo­
cą w pracach porządkowych 
przyszła również młodzież, za­
mieszkała w Internacie Zespołu 
Szkół Zawodowych CRS.

Po dwóch popołudniach pracy 
otoczenie bloków mieszkalnych 
zmieniło sie nie do poznania.

(tk)

2.
3.
4.
5.
Mój wniosek usprawniający:

SOBOTA. 13 KWIETNIA
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Oferta Orbisu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ne wet bet milimetrowych

pana

Coroczne oferta turystyczna „OTbl- 
au” Jest barazo różnorodna. -Ogólnie 
dostępne dla wszystkich są bowiem 
zarówno propozycje sygnalizowane 
Przez Informatory biur centralnych, 
wojewódzkich jak 1 regionalnych. 
Każda z tych placówek utrzymuje 
Indywidualne kontakty z zagranicą, 
może więc dodatkowo oferować nie­
rzadko tańsze wyjazdy.

W tym roku, podobnie Jak w la­
tach ubiegłych, największym powo­
dzeniem cieszą sie wycieczki do 
Związku Radzieckiego oraz Bułgarii, 
a z krajów kapitalistycznych — do 
Wioch.

Stosunkowo mało amatorów jest na 
wyjazdy do Jugosławii, Rumunii oraz 
egzotycznej Hiszpanii.

W roku ubiegłym poprzez „orbis” 
wyjechało za granice 3 tysięcy deszy- 
niaków, w bieżącym bedzle ich praw­
dopodobnie znacznie więcej.

Cieszyński „Orbis” zapowiet1' lał 
możliwość realizowania wycieczek 
«Morowych — specjallstvcznych do 
zakładów pracy 1 instytucji innych 
krajów przez kilka zakładów równo­
cześnie-. idzie o to, by man zakłady 
mogły dołączać sie do dużych w wy­
padkach, gdy wyjazd za granicę ma 
wspólny cel.

Decyzją Ministerstwa Finensów z 7 
marca br. biura podróży zostały zo­
bowiązane do wpisywania w książecz­
ki walutowe i zaliczania w ciężar 
rocznej normy przydziału dewiz war­
tości usług świadczonych uczestni­
kom wycieczek i turystom indywidu­
om. <Jn

Zje°tAN|?leMt .KAŻDEJ SZKOŁY 
równieżwÍíiko nauczanle. ale 
ży Jest ^y5,lowywanie młodzle- 
w ramkeh tzw w”ť,zowz m- tn‘ 

telskiego N»’ .J^fhowanla obywa- 
dzież dowladut»le,Jfflach tych m,°" 
dach opiera rf*  na Jakich zasa­
dy 1 spolehne’ «BSZ JiS' O1 PdMtyra- 
sposób sa wJtn’m8ospodarÇty. w Jaki 
spełniała wyłaniane 1 jakie funkcje 
»traciłítoďwS?na władzy 1 adminl- obowÄjzkl ob^ZUli.Jakle ” PraWB ‘ 

SólnteVide*  nS “«adnlenlu szcze- 
nlctwo 1 Prnnit g2 P°swlęca kierow- 
Ogólnoks»nůn° Pedagogiczne I.iceum w^Cpeszynie'W ,m- M- Kopernika 
głównie ponr»elaJąc 9oble sPrawe. że 
ty z obowin1?!' ^ ««poznanie mlodziè- 
rządności f*  „3ącymt zasadami prawo- W"nl° pra ®'“ »''nie Jej poszano- 
«lementu przes££Z"a od,,unać * °a 

-Jna podać, że 
matycznle zań™ ‘egoi L,ceum syste- 
Prawnika na 8We “J«»"
ce la zaćnrt„< ,ym °mawla nurtu- ą- •PttSaŽ^?^"’ ,p° kilku takich 
raziła praenuJT1patyczna klasa wy- tycznejPsahnr™e zobaczenla auten- 
•klego, prókJ^traW' »kładu sędzlow- 
oakarton^1“™* 0™- obrońców, no i 
Dzięki uprze1m«fc.tn°^Jlwle mł°dych. 
^owiato^eeo111!?*̂ .  wiceprezesa Sądu 
t» została ,2 Çleszynle cieką ai, jt 

W ^..7 “»Pnkojona w marcu br.■ » ló Tyt

-yZ 
XÄzSÄ “‘SÄ 

éde na sale^?ek’ OZna1 ni tający wej- 
sklego. WreteM?raïf sk,adu sędzi ow- 
wprowadzll 1 koT>wój milicyjny 
młodych sate rozpraw trzech 22 lat. mężczyzn w wieku od 19 do

Antenowe hobby
—------------- ----------------------- ------------------------
------ l^gyOŃCZENlE ZE STR. 1)

A pon<*wnż  mle.tzkam w tzw. „dzlu- 
. svsnałowej”, w której trudno 

e rać poprawnie inny — poza I — 
tvn^ram TV’ P°»tan°wlłem zająć się 

‘ tematem. Po skonstruowaniu 
P erwszej anteny udało ml się odc- 
5a 11 Program nadajnika wroclaw- 

-i„?° * tO na bardzo dobrym po­
sta nit»" Zach<ïcony sukcesem, przy- 
st™™,? Ú° dalszych prób 1 kon­
nych ant° C°raZ bardzlci wymyśl- 
enou ntet1' WyJazd do NRD wzbo- 
lit„_,mnie ° bar<lzo cenną, fachową 

ur^’ a nadto o wiadomości, któ- 
1 ' ' 2naiazłbym w ładnym z 

Podręczników.

zcsnó»° dacl,u budynku umieścił pan 
n. anten, który wzbudza uzasad- 
stri.v za*nteresowanle. Która to kon- 
»trukcja . riędu7

cłm/T tO mola “warta antena, 
». °zlalająca jeszcze nledoKladnie. 
wy^J1!<11nak na<5zleje, że “da ml się 

kcJonować prawidłowy odbiór 
łów i’?01 do ‘»J pory sygna- 

bułgarskich, jugosłowiańskich, 
skie °S,pWacWch- austriackich 1 poi- 
a Im» ° prosŁu* elementy anteny, 
dokładni01’ bardzo wiele, muszą być 

e* nawet bez milimetrowych 
“chyleń, ustawione względem siebie. 
Bllte zy konstruowane przez pana 
Czy7ny aa Podłączane do wzmacnia- 

móc^dbter0’ JeSt t0 warunek, by 
gnały ale nie ty,k° dalekie sy- 
ników. Trzeïze z naJbliższych nadaj- 
ne prze/f Ï dodać, że konstruowa­
ły Wyłączni1”16 anteny nastawieni 
mów. naSawLna. odbl6r « Progra- 
czçstotiiw0àï?ny£*l  w Paśmie wysokiej 
Przetwórz? o<Jbl°rntk telewizyjny 
mu anten» u? el!ranle to, co poda 
bał, na uŁita zas °dbierze taki syg- 
1 to jest C»L z(os.lanle Skonstruowana, 
lekiego zaCsaęgu‘tJemniCa ^h'0™ ”da- 

"pól Canten»S1,e 8toJący na dachu ze- 
docick^jnowy t0 Już koniec

>- dz‘tedzlna mnie zainteresowa­
nie h»a°n eWaŻ *üe usledze bezczyn- 
Py ’ anten £7“ "°Wa’ Stale nowa ty‘ 
0 materlał..5* <lyby tylko łatwiej było

mie-sukXówt P°WOdZen,a 1 nowych
1 (TK)

zawsze kłopoty z

związ- me z wybo-

dziecka

UWAGA
CHAMSTWO!Zainteresowanie naszymi wyrobamiPolsce Ludowej

na Jej 30 urodziny

na

RODAN 
I

drzwiami i okna- 
sią rady, pomocy,

wszystko zależy od 
te Cieszyn uchodzi

PREZES ODDZIAŁU W88 
W CIESZYNIE ŁUCJAN JURYS

chęciach
nie da

iffZVnUUiKAMl

Zakupiliśmy towaru za 14 min zło­
tych, czyli za 2,5 min więcej ntż na 
targach jesiennych. W branży cukier­
niczej zawarliśmy umowy o dosta­
wy atrakcyjnych wyrobów czekolado­
wych. w spożywczej — przetworów 
owocowo - warzywnych oraz artyku­
łów rolnych takich jak mak i fasola. 
Z „przemysłówkl” natomiast dokona­
liśmy Istotnych uzupełnień zaopcłrze- 
nla rynku w artykuły zmechanizowa­
nego sprzętu gospodarstwa domowe­
go, sprzęt elektryczny i metalowy, a 
także w meble, materiały budowlane, 
armaturę wodociągowo - kanalizacyj­
ną, wyroby jubilerskie 1 muzyczne.

A zatem targi „Wiosna 7ł” i nasze­
mu r tiomow*  przyniosły konkretną 
korzyść. (11)

Na targach oferowaliśmy prawie ca­
ły ■■ ór‘ymtn« n'stych wyrobów w pa­
wilonie problemov -rm 1 na stoisku no­
wości. Szczególnym zainteresowaniem 
cieszyły się: ogrzewacz akumulacyjny, 
promiennik elektryczny OR-14 oraz 
jednopłytowe kuch, nki elektryczne. 
Tych ostatnich jeszcze w tym roku 
wyprodukujemy dodatkowo 30 tysię­
cy. O 10 tysięcy sztuk zwiększymy 
także odukcje igrzewar y. Nasza 
ekspozycja wyr żniona została dyplo­
mem Zjednoczenia Produkcji Sprzę­
tu Gospodarstwa Domowego.

JOZEF KŁAPTOCZ — DYREKTOR 
„JUWENII”

Cala nasza kolekcja zawierała 40 
wyrobów konfekcyjnych. M aprzeda- 
llf-ny na pnlu. Prezentowaliśmy

Te procesy nie istnieją w szko­
łach specjalnych, gdzie poziom umy 
słowy dzieci jest przeważnie rów­
ny, a opiek1 pedagogiczna i podejś­
cie do dziecka — jak sama nazwa 
wskazuje — specjalne. Dzieci po 
takiej szkole, choć nigdy orłami nie 
będą, wyrastają jednak na użytecz­
nych, produktywnych członków spo 
łeczeństwa.

brek tnu do tępo tytułu bądt o- 
kazji? Jeśli ów ktoś nie wyróż­
nia się ani pracowitością, ani ta­
lentem, ani sprytem? Jeśl1 nie 
ma mocniejszych od innych bi­
ceps«'—’ Jeśli nic potrafi czaro­
wać ładną buzią ani zgrabną fi­
gurą? W jaki »ronób może zwró­
cić uwagę? Najłatwiej włainie 
przy pomocy chamstwa.

Cham jest z zasady wrogiem 
ludzi solidnych, utalentowanych, 
tych, którym 3ię w życiu p o- 
U) io dl o. Wystarczy, że ktoś się 
ze smakiem ubiera, by go naz­
wać „damulką" lub „eleganci- 
kiem”, wystarczy, że ktoś ma 
zadbane dłonie, by go ochrzcić 
„śm-erdzirobótką”. Jeżeli zaś do­
robił się samochodu lub d mu, 
to już oczywiicie „kanciarz”.

A przecież nikt nie zabraniał 
tym pozornie tylko skrzywdzo­
nym prrez życie robić kariery. 
Brak talentu? Ten można wy­
równać pracowitością. Niedosta­
tek sprytu? Da sie go zastąpić 
únorem. Przed każdym stoją do 
wyboru setki dróg, trzebi jed­
nak niezmordowanie iść na- 
-rz<Sd, a nie ■— wygodnie usiąść 
i rzuca*  b’otem w tych, którzy 
zaszli dalej...

Teoria jest logiczna, .'parta na 
pspcholopicznuch przesłankach, 
nie sadzę jednak, by dało się 
pr-y jej pomocy uiszpstko objaś­
nić. Znam bowiem chamów, któ­
rym się w życiu powiodło, a 
wiec nie mogą mieć z tego wla- 
Snie tytułu kompleksów. Woźmy 
przykład piertaszy z brzegu. Oto 
siedzi u> smoim gabinecie prze ło­
żony, zwraca się do wszystkich 
per „ty”, ale nikomu nie pozwa­
la na takąż poufałość. Polecenia 
wydaie podwładnym takim to­
nem. jakby wszyscy byli nieu­
kami. Czyż to nie przejaw cham­
stwa"*  I czym je tłumaczyć? Fał­
szywie rozumianą troską o włas­
ny prestiż? Może...

Cham jest zazwyczaj podszyty 
tchórzem, rzadko wiec posuwa 
się u swych prubiadstwach tak 
daleko, by dało się jego wyczy­
ny podciągnąć pod jakii para­
graf kodeksu karnego łub cywil­
nego. Nw znaczy to jednak, że 
można sie tym wyczynom bier­
nie przyglądać. Udawać, że się 
nie słyszy, jak głupiec dwu­
znacznymi napomknieniami ni­
szcz«/ dobre imię kobiety. Przy­
glądać sie, jak rozindyczona 
klientka obraża Bogu ducha win­
nego sprzedawcę Nie reagować 
słysząc, jak banda wyrostków 
obrynuje wulaamymi przymiot­
nikami dziewczyną w szkolnym 
mundurku.

Chamstwo Jest wyjątkowo ob­
rzydliwą cechą charakteru, wy­
jątkowo obrzydliwą postawą ży­
ciową. Trzeba je zwalczać na 
każdym kroku. Choćby upra­
wiała je własna żona, profeso­
rze ...

Powiatowa Poradnia Wychowaw­
czo - Zawodowa w Cieszynie nie 
potrzebuje luż reklamy. Powołana 
do niesienia pomocy szkołom 1 ro­
dzinom, sama jednak wymaga po­
mocy. Bezwzględnie potrzebny jest 
etat lekarza, przydałyby się obszer­
niejsze pomieszczenia, w których 
można by z pożytkiem dla dziec­
ka, a bez narażania go na dodat­
kowe urazy, przeprowadzać bada­
nia. Ze strony rodziców i nauczy­
cieli oczekuje się natomiast właści­
wej oceny roli placówki. Panie 
magister nie są i nie mogą by*  
współczesnymi wróżkami, mylą się 
również ci, którzy apodziewnia się 
po nich recepty na rozwiąza­
nie wszystkich kłopotów wycho­
wawczych. Wychowani« jest prze­
cież naszą wspólną sprawą, 
wszyscy jesteśmy wy­
chów a w c a m i...

Nowe możliwości rozwiązania 
problemu stwarzają klasy „uza- 
wodowione”, które mamy jut w 
Kończycach Wielkich. Cieszynie, 
Ustroniu i Skoczowie. Po co się je 
tworzy? Zdarza się nierzadko, że 
chłopak chodzący do piątej klasy 
nie jest w stanie podoi ić programo­
wi nauczania. Wiadomo, że podą­
żanie normalnym tokiem oznacza­
łoby po prostu czas zmarnowany. 
A przecież uczeń ma z reguły zdol­
ności manualne i jakieu zaintereso­
wania Ucząc się w klasie „uzawo- 
dowionej”, ma pełne szanse nie tyl­
ko odbycia obowiązku szkolnego, 
ale równocześnie ułatwionegp star­
tu w dalszym tyciu.

LICEALISTKI
BBS

ku szkolnego, umożliwiły wcześ­
niejsze podjęcie nauki tym wszy­
stkim dzieciom, które wykazuą 
niezbędny stopień dojrzałości fizy­
cznej. intelektualnej i społecznej.

Kto ma jednak tę dojrzałość urzę­
dowo potwierdzić? Na zCuniu ro­
dziców, którzy z reguły widzą swe 
pociechy geniuszami, polegać abso­
lutnie nie można. Wybór padł na 
poradnie wychowawczo - zawodo­
we, jedynie psyćbolog. pedagog i le­
karz mogą bowiem odnowied ialnie 
stwierdzić, czy 
nie będą 
uciążliwe, . .
odbije się to ujemnie na jego oso­
bowości.

Bardzo istotne jest pomoc w wy- 
bor-.e zawodu. Mimo że obowiązek 
preorientacji ciąży na szkołach, 
wyniki uzyskiwane przez nauczy­
cieli są skromniutkie. Pedagogom 
brak często rozeznania w predyspo­
zycjach swrch wychowanków, w 
specyfice poszczególnych zawodów, 
w zapotrzebowaniu gospodarki na 
poszczególne kategorie pracownicze, 
w perspektywach, jakie stwarzają 
konkretne zawody. W efekcie mło­
dzież zdana jest na niekompetentne 
rady rodziców, kolegów na wyryw­
kowe informacje uzyskiwane za 
pośrednictwem prasy itp. Zbyt 
wielką rolę odgrywa przvnndek, 
pogłoska, moda. A płaci się w 
przyszłości wysoką cenę — zmar­
nowanymi szansami, niezadowole­
niem, poczuciem krzywdy.

Wprawdzie pani magister z Po­
radni również nie jest wróżką i nie 
może dać absolutni i pewnej pro­
gnozy. batenia testowe i rozmowy 
indywidualne pozwał ,a jednak 
uniknąć najbardziej orz- ’rrvch po­
myłek. redukują do rozsądnego mi­
nimum rvjvko 
rem zawodu

N:—t-‘y nie 
Poradni. Mimo 
za miasto szkól, że słusznie chlu­
bimy sie rozwiniętym szko’ni- 
ctwem. jego struktura pozostawia 
wicie do życzenia. Skromny stosun­
kowo test wybór szkół dostędinyfh 
dla dziewcząt. Poza „ogólniakami”, 

ri© «ch dvsnozvcji nieliczne te­
chnika, np rachunkowości rolnej, 
jak również liceum medyczne. Te­
chnikum Ekonomiczne, do kterego 
jest sporo kandydatek, przyjmuje 
z naszego terenu tylko 12 uczniów. 
Sytuac«" nogemra hrnk szkół r>o- 
maturalnych, co sprawia, te mniej

ALBIN PIECHA — DYREKTOR 
„TERMIKI“

obowiązki szkolne 
àl} sześciolatka zbyt 

czy im podoła i czy nie

wierzchnie okrycia dziecięce <jla grup 
wl-jcowycli: od 2 do 3 1 od 3 do 12 lat. 
Dowodem popularności naszych wy­
robów może być srebrny medal, jaki 
otrzymaliśmy za dwie sukienki dla 
dzlewtsynek z najmłodszej grupy 
wiekowej.

ociężałe. Młodzi pedagodzy nato­
miast, a tych mamy przecież sporo, 
popełniają w tym zakresie krzyw­
dzące pomyłki. Kwalifikują oni 
często jako dzieci debilne, nie nada­
jące się do normalnej szkoły, ucz­
niów sprawiających im po prostu 
najwięcej kłopotów, uczniów, któ­
rych chcieliby się pozbyć. Po ba­
daniach przeprowadzonych w Po­
radni okazuje się jednak, że dzieci 
te odznaczają się stosunkowo wy­
sokim stopniem inteligencji, a trud­
ności w nauce spowodowi le są np. 
wadą wzroku czy chorobą. Trzeba 
je z rtem kierować nie do szkoły 
specjalnej, lecz po prostu leczyć

Niekiedy jednak szkoła specjalna 
jest jedynym wyjściem. Skierowa­
nie tam dziecka, mimo zalecenia 
Poradni, nie jest wszakże sprawą 
prostą Trzeba przede wszystkim 
zgody rodziców, a ci przeważnie 
(cóż. taka jest prawda) również nie 
grzeszą bystrością umysłu. Istnieją 
także przeszkody natury biurokraty 
cznej, niezbędne s° opłaty, co w 
sumie powoduje, że część dzieci 
niedorozwiniętych pozostaw a się w 
normalnej szkole. Opóźniają one 
postępy całej klasy, w szkole bo­
wiem. jak w wojsku — tempo 
marszu wyznaczają najsłabsi pie­
churzy. Dziewczyna lub chłopak 
powtarzają więc każdą klasę, a 
nauczyciel, dając im świadectwo 
ukończenia „podstawówki”, działa 
w niezgodzie z własnym sumie­
niem. Tworzy się swoista fikcja 
wykształcenia...

Dzieci niedorozwinięte, ucząc się 
razem z innymi dziećmi, narażone 
są na złośliwości i szykany. Toteż 
narastają u nich dodatkowe kom­
pleksy, dodatkowe stressy, rozwija­
ją się uprzedzenia i niechęci. Dla 
tych maluchów szkoła staje się 
czymś bolesnym i nienawistnym.

i mężczyźni 
spokrewnieni, 

sprawą 
Na pew-

zdolne dziewczęta mają po ukoń­
czeniu „ogólniaka” — mimo deficy­
tu kadr — niejakie trudności ze 
znalezieniem odpowiedniej pracy.

Ponieważ średnich szkół typu te­
chnicznego istnieje sporo, chłopcom 
sprawia wybór zawodu znacznie 
mniej kłopotu Coraz mniej spośród 
nich wybiera jednak naukę w szko­
le ogólnokształcącej, wychodząc z 
założenia, że nie daje ona żadne­
go zawodu. Konsekwencją dążenia 
do szybkiego podjęcia pracy zarob­
kowej staw się jednak feminizacja 
już nie tylko „ogólniaków lecz 
także szkół wyższych. Nie jest o 
zjawisko korzystne, eliminuje bo­
wiem z walk« o Indeks taki e część 
młodzież” wyl itnie zdolnej, która 
nie powinna kończyć kariery na 
uzyskaniu matury

Druga płaszczyzną działalnośri 
Poradni jest pomoc wychowawcza.

Aczkolwiek trudno operować ści­
słymi cyframi, oblicza się. że ok. 
1,5 proc, dzieci jest w naszym po­
wiecie opóźnionych w rozwoju in­
telektualnym. Panie z Poradni za­
strzegają się, że sa to dane tylko 
orientařvine. nie potrafią bowiem 
nrzebodać więcej niż 40 proc, 
dziewcząt I chłopców. Mimo to od­
kryły już, że najwięcej wypadków 
niedorozwoju notuje się w Bren­
ne j, zwłaszcza Brenne j-Leśnicy, 
gdzie sięgają one aż 70 proc.l 
Być może, odgrywa tu pew­
ną rolę niedobór jodu, czy al­
koholizm rodziców, dla' ;eg jed­
nak w Jaworzynce, Istebne ' czy 
Koniakowie, a więc również w 
miejscowościach górskich, mamy 
dużo młodzieży zdolnej? Podob­
no niewłaściwy jest dobór part­
nerów seksualnych w Brennei, 
często zawierała mianowicie mał­
żeństwo kobiety 
stosunkowo blisko 
Może zainteresują s:e ta 
bliżej naukowcy, lekarze? 
no warto...

Niedorozwój umysłowy 
jest nie zawsze dostatecznie wcześ­
nie wvkrvwnny. Bierze sie to m. 
in. stad, że nauczyciel, który ma 
pod ocieką kilkad iesiąt uczniów, 
ni» jest przeważnie w stanie śle­
dzić indywidualnych zdolności każ­
dego z nieh. Tylko wytrawni p<= ia- 
godzv orientu lą sie dość szvbko. 
które nie może podołać zadnnvm 
lekcjom, a wiec jest rzeczywiście 
bądź opóźnione w rozwoju, bądź

Dnia 4 kwietnia w Urzędzie 
Miejskim w Cleszynl ! odbyło się 
Plenum Miejskiego Komitetu FJN. 
Jego celem b.vlo zatwierdzenie 
projektu realizacji czynów spo­
łecznych podjętych przez zakła­
dy nracy 1 mieszkańców Cieszy­
na na 30-lecle Pol«kl Ludowej.

Przewodniczący M— FJN — Le­
szek Łabaj przypomniał, że w la­
tach ubiegłych bardzo dużo wy­
konam przy pomocy czynów spo­
łecznych (m. In. basen, przedszko­
le, przychodnię rejonową, przystań 
kajakową, stację retransmisyjną 
oi z halę sportową). W roku trzy­
dziestolecia dużą -wagę przy v ią- 
zuje się w mieście do czystości i 
estetyki. W tej dziedzinie zakła­
dy pracy i komitety obwodowe 
mieszkańców przyjęły w sumie 
7ö zadań. Ponadto zakłady pracy 
miasta zobowiązały się do wybu­
dowania nowych park.ngów, urzą­
dzania skwerów, zieleńców i 
obiekt« w ‘u1 yufcznych. Przewi­
duje się także modernizację dróg 
przelotowych i ulle przedmieścia 
oraz oddania do użytku Mostu 
wolności.

W dyskusji głos zabierali m. In. 
sekretarz KP PZPR — Wacław 
Plotrowiak, naczelnik miasta — 
Jan Kulig, przewodniczący PK 
ZSL — Henryk Topiarz 1 prze­
wodniczący PK SD — Franciszek 
Rychlicki. (jl)

Wszyscy trzej oskarżeni pochodzą 
z tej samej miejscowości wojewódz­
twa opolskiego, cieszyli się bardzo do­
brą opinią 1 od lat są ze sobą zaprzy­
jaźnieni. Nsjslarszy z nrh. Grzegorz 
Ki czmarck, poslads dobry zawód to­
karza, Leonard Gruszka jest studen­
tem II roku Wyższej Szkoły Inżynie­
ryjnej w Opolu, a najmłodszy, Leon 
Krupka jest z zawodu elektrykiem. 
Wszystkich trzech łączyła nie tylko 
przyjaźń, połączyło ich również współ 
nie dokonane przestępstwo — niele­
galne przekroczenie granicy.

A jak wyglądał stan faktyczny?
Z przedstawionego przez rzecznika 

oskarżenia publicznego aktu oskarże­
nia oraz zeznań oskarżonych, którzy 
zarówno w śledztwie Jak 1 na rozpra­
wie w zupełności przyznali się do za­
rzucanego im czynu, wynikało, że 
Grzegors Kacztnari'. pełnił w latach 
1970—72 zasadniczą służbę wojskową 
jako żołnierz Górnośląskiej Br-’gady 
Wojsk Ochrony Pogranicza 1 z tej 
racji doskonale znal pas graniczny. 
Po zwolnieniu z wojska wrócił do 
dawnego swego miejsca zamieszkania, 
gdzie spotykał się często z kolegami 
Leonardem Gruszką, Leonem Krupką 
1 J rzym Świątkiem.

Jerzy Świątek od dłuższego już cza­
su starał się o zezwolenie na wyjazd 
do NRF celem odwiedzenia swojej 
krewnej i po pewnym czasie zezwole­
nie taki uzyskał. Z racji tej urządził

PLACÓWKA znalazła gościnę 
w budynku Szkoły Specjal­
nej. a więc nieomal na pery­
feriach Cieszyna. Przyjm Ha 

trzy panie magister: Amelia Pie­
cha. Renata Roncbetti i Barbara 
Studenska — pedagog i dwu psy­
chologów. Od kilku miesięcy wa­
kuje etat kierownika. .

Powiatowa Poradnia Wychowaw­
czo - Zawodowa obslugu’e 75 szkół 
podstawowych, licea ogólnokształ­
cące, domy dziecka, ist« bniańską 
szkołę przvsanatorjna — łącznie 
18 tysięcy dziewcząt i chłopców w 
różnym wieku, o różnym poziomie 
urn ''“lewym, rói nycb cechach cha- 
rak terologicznycb...

Przed laty, kiedy powoływano 
Poradnię do życia, zainteresowanie 
jej pracą było minimalne. Jak to 
zwykle bywa, przyglądano się jej 
poczynaniom z rodzajem pobłażli­
wej podejrzliwości. Komu to po­
trzebne? Po co? Czy będą klienci?

Na wszystkie te I wiele innych 
wątpliwości odpowiedź dało samo 
życie Klientów test dziś tylu, że 
nnwet nrzy najlepszych 
skromniutkiego personelu 
się sprostać istniejącemu zapotrze­
bowaniu. Czeka się na przeprowa­
dzenie badań całymi tygodniami, a 
nawet miesiącami, wciąż napływa­
ją nowe zgłoszenia osób indywidu­
alnych. szkół, sądów, służby zdro­
wia. organizacji społecznych. Zni­
knęło bez śladu początkowe niedo­
wierzanie, xiry nsy hiczne, walą 
do pań magister 
mi, pndziewając 
wyroku...

Rodzice mają r _
dziećmi. Właściwie nikt nie przygo­
towuje do pełnienia odpowiedzial­
nych i trudnych funkcji rodziciel­
skich, liczy się na dobre chęci, in­
stynkt, uprawia politykę lekko­
myślnego „jakoś to będzie". Bar­
dzo często okazuje się, że jest po 
prostu źle. Dziecko sprawia kłopoty 
wychowawcze, kierowanie nim wy­
myka i ię z rąk rodź ców 1 nauczy­
cieli. Co począć dalei? Gdy zawodzą 
inne sposoby, kieruje się je do Po­
radni Wychowawczo - Zawodowej. 
Zęby wsnółczesne wróżki zajrzały 
w jego duszę, odgadły przyszłość, 
odczyniły zły urok...

Pra«ia placówki koncentruje się 
na dwu zasadmezveh kierunkach — 
poradnictwie zawodowym i społe­
cznym Chyba lepiej rozwinięte jest 
to pierwsze, które rozpoczyna się 
już w wieku przedszkolnym a koń­
czy w czasie, gdy dziewczyna lub 
chłopak pejzukują swego miejsca w 
życiu dorosłych.

Przed bodaj rokiem czy dwoma 
głośna byłą dyskusja na temat doj­
rzałości »Lkolnej młoozieży, padały 
propozycje obniżenia progu szko­
ły podstawowej d. lat ”eściu. Mia­
ły te projekty bodaj tylu zwolenni­
ków co przeciwników. Władze 
oświatowe wybrały, najzupełniej 
słusznie, rozwiązanie kompromiso­
we: nie zmieniając wieku obowiąz-

sali sądowej
przyjęcie pożegnalne, ne które zapro­
sił przj laciól. Po wyniesieniu kilku 
toastów Jerzy Świątek, przedstaw„ ąc 
swoim gościom perspektywy „rajskie­
go" życia na Zachodzie, dawał nle- 
dwuznacznle do zrozumienia, że nie 
ma zamiaru wrócić do kraju. Po li­
bacji Jerzy Świątek wyjechał <lo „zie­
mi obiecanej", a jego koledzy przy­
stąpili do wykonywania codziennych 
obowiązków. Mimo jednak że nie mieli 
żadnych krewnych za gruilcą 1 nie 
znali języka niemiecki go, nie opusz­
czała ich myśl podsunięta prz iZ 
Świątka. W ten sposób zrodził sie plan 
ucieczki przez Czechosłowację 1 Au­
strię do Niemieckiej Republi ni Fede­
ralnej.

potrzebny był jednak przewodnik, 
który znałby lysti zabezpieczenia 
naszych granic. Wybór padł na nie­
dawnego żołnierza WOP Grzegorza 
Kaczmarka, który wkrótce — mimo 
początkowych oporów — dał się na­
kłonić do przyjęcia propozycji. Ter­
min ucieczki ustalono na 13. XII 1972 
r. Z okresu służby wojskowej Grze­
gorz Kaczmarek znał gospodarza, któ­
ry mieszkał po stronie czechosłowac­
kiej granity a część gruntu uprawne­
go miał po stronie polskiej. U tego 
gospodarza uciekinierzy zanocowali 
1 zatrsymall się do godzin nocrvvh 
następnego dnia, w dniu 13 XII. 1973 
r. Grzegórs Kaczmarek oświadczył, 
że wróci do kraju, natomiast Leonard 

Gruszka 1 Leon Krupka, konsekwen­
tnie realizując ustalony plan, udali 
się do Trzyńca, Skąd pociągiem odje­
chali w kierunku granicy austriac­
kiej.

Grzegórs Kaczmarek został zatrzy­
many priez władze czechosłowackie 
w godzinach rannych «jrla !?• KII. 
1973 r._ a pozostali dwaj uciekinierzy 
w Brnie, w czasie wysiadania z po­
ciągu.

Młodzi przestępcy, po przekazaniu 
ich władzom polskim, zostali osadze­
ni w areszcie śledszym.

Po rozpoznaniu sprawy wszyscy 
trzej oskarżeni nieprawomocnym jesz­
cze wyrokiem zostali skazani na 0 
miesięcy pozbawienia wolności z tym, 
że Leonardowi Gruszce 1 L łonowi 
Krupce Sąd zawiesił wykonanie tej 
kary na okres lat 3, oddając r< wno- 
czesnle Leona Krupkę na okres pró­
by pod dozór kuratora. Ponadto Leo­
nard Gruszka zosta: zobowiązany do 
uiszczenia na rzecz ZBoWiD 3 000, a 
Leon Krupka 1700 zł. Niezależnie od 
powyższego wszyscy oskarżeni zosta­
li obciążeni kosztami postępowania 1 
opłat ml sądowymi w wysokości po 
1.800 rl.

W ul asadnlenlu wyroku Sąd zazna­
czył. żi. Grzegorz Ka< zm irek zawiódł 
zaufanie, jakim go obdarzono w cza­
sie pełnienia zasadniczej służby woj­
skowej, powierzając mu ochronę "Ira­
nie naszego państwa, 1 z tych wzglę­
dów nie ma podstaw do warunkowe­
go zawieszenia kary.

Nawet postronny obserwator, pat­
rząc na zadumane twarze opuszczają­
cych salę rozpraw licealistek, do­
szedłby do przekonania, że te młode 
dziewczyny nie tylko sar.it nigdy chy­
ba nie zasiądą na lawie oskarżony :n. 
ale jako przyszłe żony i matki uczy­
nią wszystko, aby uchronić od tego 
swoich najbliższych. H. ZAI.ESKI 

LIST profesora szkoli/ ćnećl- 
ntej, nazwijmy go N., ma 
charakter osobisty. Autor 
nie spodziewa się z naszej 

stroni/ żadnej rady, ot, rnk sam 
pisze, zamiast pójść na kielicha, 
żeby zalać robaka, postanowił 
podzielić sie swy ni gorzkimi 
wil/ślami z Redakcją. Nie mogą 
tu przytaczać wszystkich szcze­
gółów, 'en i ów mógłby się do- 
iry&ić, o kogo chodzi, ograniczę 
się więc do drobnego fragmentu 
zwierzeń profesora N. Streściw­
szy dzieje swego małżeństwa, 
stwierdziwszy, że ożenił się z 
młodą, wchodzącą dopiero w ży­
cie cobietą sam mając już_ czte­
ry krzyżyki na karku, mój ko­
respondent stwierdza:

„Ponieważ nie uważam za 
słuszny podział prac na męskie 
i kobiece, umówiliśmy się, że w 
jednym tygodniu sprzątanie na­
leżeć będzie do mnie, w drugim 
zaś do żoni/. Kiedyś złożyli mi 
wizytę znajomi, a na sprzątanie 
kolejka wypadła żonie. Nie zwa­
żając na obcych, latała po miesz­
kaniu jak furia, wymachiwała 
ścierka, przesuwała z heła^ m 
krzesła, rozpaliła się w niej złość 
tak że - ?i/dawało się — przy­
łóż zapałkę, a zabłyśnie płomie­
niem

Milczałem, bojażliwle się tyl­
ko uśmiechając. Nagle żona jak 
do mnie nie skoczy:

— Czego się, jak kretyn, śmie­
jesz?

Proszę mi wierzyć, sam nigdy 
nie pozwalam sobie na użycie w 
stosunku do kogokolwiek ibraż- 
liwych słów. W szkole też cza­
sem panuje nerwowa atmosfera, 
czasem dosłownie język swędzi, 
miałobi/ się ochotę zrugać jed­
nego czy drugiego wychowanka, 
choi by mnie to jednak nie wiem 
ile kosztowało - zagryzam war­
gi, co najwyżej zblednę popiłry 
kam palcami i znów jestem spo­
kojni/ lub przynajmniej opano­
wani/. A żona...

Cóż, zapewne posiada inny 
charakter, inny te mperament, 
inaczej została wychowana. Ale 
dlaczego akurat na mnie wyła­
dowuje złość? Żebym to buł ja­
kimś despotą, dziwakiem, żebym 
miał jakieś wygórowane wyma­
gania. Ale nic podobnego nie 
mam sobu do wyrzucenia.

Nie będę się przechwalał swo­
imi sukcesami zawodowymi, bo 
to nie ma związku ze sprawą, 
ale sądzę, że nieźle wy wiązu ię 
się również z obowiązków do- 
r iwi/ch. Aczkolwiek nie zali­
czam tego typu zajęć do najmil­
szych, kupuję bułki, mleko i 
ziemniaki, zmywam naczynia, z 
trudem, bo z trudem, ale radzę 
sobie również z gotowaniem. Ni­
gdy się z tego powodu nie skar­
żę, choć znajome sprzedawczy­
nie czasem pokpiwają:

— Nie żeniłby się pan profe­
sor z młodą, nie trzeba by t 'raz 
chodzić z siatka po sklepach?...”

Przez cały list przewij" się na­
trętnie jedno pytanie: dlaczeoo 
żona go, to znaczy profesora N., 
obraża?

Trudno odpowiedzieć na to py­
tanie, wydaje s’ę jednak, że 
główną przyczynę jest tu — 
zwyczajne chamstwo.

A skąd się owo chamstwo bie- 
rze?

Kiedy byłem jeszcze uczniem 
cieszyńskiego liceum, profesor­
ka, która najbardziej do dziś ce­
nie, próbowała nem to tłuma- 
czyć w ten mniej więcej spo­
sób:

Każdy człowiek chce się na 
swój sposób pokazać, chce zo­
stać zauważonym. A jeżeli

Panie magister... od wróżenia?

na Targach Krajowych w Poznaniu

D
nia 14 marca zakończyły się 
XXXIII Tarli Krajowe w Poz­
naniu „Wiosn i 74“. Wielu cie­
szyńskich producentów wysta­
wiało swoje, wyroby, która > uwagi 

na dużą różnorodność i wysoką jakość 
cieszyły się uzasadnionym zaintere­
sowaniem nabywców.

Poprosiliśmy o wypowiedzą na ten 
temat przedstawicieli kilku zaklade w 
pracy i instytucji handlowych:

ROBERT DANEL
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O W DOMU KULTURY FSM 
Kuźni w Ustroniu czynna jest wy­
stawa prac olejnych amatorów- 
plastyków: F. Sikory oraz lego 
synów — J. i s. SiKOrów. Prace 
przedstawiają przede ws: stk>m 
zabytkową architektury wiejską i 
wiejski krajobraz. (z)

• W DOMU KULTURY w Cie­
szynie odbyło się 2 kwietnia spot­
kam : kierownictwa DK z rodzica­
mi dzieci — członków tutejszego 
Kółka Plastycznego. Prowadzące­
mu Kółko — prof. Karolowi Pry­
musowi wręczono kwiaty, a wszy- 
oC” ..ił >dzi artyści otrzymali bony 
książkowe, ufundowane przez Dom 
Kultury. (z)

• WYDZIAŁ OŚWIATY I WY­
CHOWANIA ORAZ KULTURY 
wspólnie . Zarządem Pow. ~ R 
« Cieszynie zorganizował ostatnio 
dwie imprezy w ramach powiato­
wych eliminacji konkursów ,kol- 
nych kół TPPR z Cieszyna i po­
wiatu. W dniu 27 marca br. od- 
b! ty ię one w Szkole Podstav o- 
wej nr 4 w Cieszynie pn. ,S zna- 
jemy Republiki Kraju Rad". I 
miejsce zajął Marek Bodoiek <SP 
w Kończycach W.), u — Anna 
Kolondra (SP nr 4 w i e izynie), 
III — Zdzisław Śliwka (SP nr 3 w 
Ustroniu). Oni reprezentować będą 
nasz region w finałach wojewódz­
kich. Kolejne miejsca z równą 
Ilością punktów zdobyli: Piotr 
Szajter (SP w Ochabach), Anna 
Miech (SP w Goleszowie) Jolanta 
Plerchala (SP nr 7 w Cieszyn!« ), 
Arkadiusz Kosmala (SP nr 6 w 
Cieszynie) i Benedykt Banaś (SP 
nr 3 w Cieszynie). Ogółem v kon­
kursie tym wzięto udział 76 ucz­
niów z 43 szkolnych kół TPPR.

W dniu 3 kwietnia w Szkole 
Podstawowej nr 7 w Cietzviüe 
odbyły się powiatowe eliminacje 
kon mrsu recytatorskiego poe.łl 
rosyjskiej i radzieckiej. Wzięło w 
nich udział 33 uczestników z 23 
kól. I miejsce zajęła Jolanta Pa­
wełek (SP nr 8 w Cieszynie). II — 
Władysław Byrdy (SP nr 3 w Cie­
szynie), In — Elżbieta Niedoba 
(SP w Goleszowie), IV — Barbara 
Piwko (SP nr 8 w Cieszynie), a 
V — Anna Mendroch (óP nr 2 w 
Ustroniu). Trzech Dl :rwi ych ucz­
niów reprezentować będzie region 
w finałach wojewódzkich. Oba 
konkursy stały na bardzo wyto 
kim poziomie. (z)

• W PLEBISCYCIE na najpopu- 
la- uejszych aktorów wojewódz­
twa katowickiego, zo.gani « wa- 
nym przez redakcję „Wieczoru" 
oraz Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowi­
cach przy współudziale na-zei Re­
dakcji wzL.lo udział 22.0M osoby. 
Złote Maski „Wieczoru" na 1874 
rok zdobyli: Ewa Deoówna i Igna­
cy Gogolewski z Teatru Śląskiego 
w Katowicach, a srebrne: Anna 
Gołębiowska. Bogumiła Murzyń­
ska, Barbara Mrdwecka, Czesława 
Pszczolmska, Emir Buczacki. Zbi­
gniew I 'latt, Mieczysław Dl mbow- 
ski 1 Wiesław ochm ński.

u rodaków

• Z PIĘĆDZIESIĘCIU ‘wietlic
korzystają już członkowie po- zczt- 
gólnych kół PZKO w Czechosło­
wacji. Wybudowane one zostały 
w ramach czynów społecznych. 
W trakcie budowy znajdują się 
dalsze obiekty. (x)

• W SZKOŁACH I PRZED­
SZKOLACH na Zaolziu pobiera 
naukę w języku polskim około 
osiem tysięcy dzieci 1 młodzieży. 
I tak: do 45 przedszkoli o 37 od­
działach uczęszcza 1.41« dzieci, do 
67 szkół podstawowych (w tym 
15 tzw. „dzlewlęciolatek”) o 242 
klasach — 5.514 dzieci. Natomiast 
w polskiej szkole średniej w orlo- 
wej-Łazacli oraz w polskich kla­
sach szkól: ekonomicznej, rolni­
czej 1 pielęgniarskiej kształci się 
1.016 uczniów, wreszcie w dwu 
klasach szkoły zawodowej pobiera 
naukę w języku polskim 46 ucz­
niów. (X)

• POGLĄDY — nr 7 z datą 1—14
kwietnia zamieściły biografię 
Emilii Michalskiej, znanej poetki 
ludowej z Pruchnej pióra Alęk 
Sandra Wldery, pierwszą część ar­
tykułu Józefa Klisla pt. Haka­
ta działa w ukryciu” (o przed­
wojennej działalności a itvnoiskiej 
Niemców na Śląsku Cleszj nikim) 
oraz recenzję książki K. D. Ka- 
dłubca „Gawędziarz cieszyński Jo­
zef Jeżowlcz” pióra Roberta Da- 
nela. (z)

• -TESiNSKO” — nr 1 Z br.
opublikowało m. In. pracę Blar 
ki pilronovej pt. „Wystawa rolni­
cza w Cieszynie w roku 1“°' Ví­
tězslava Pastí m ka: „Dwieście 
lat Kuźni Ustroń", Rafała Olsza­
ka ; „Z dziejów :zk< inlctwr w 
Dolnej, Gor. ij 1 Średniej Suchej- 
od połowy XVII leku do lat sie­
demdziesiątych XIX wieku” (cd.), 
Vladimíra Skuty: „Zamek frydee- 
ki — wczur 1 dziś”. Kolejny, 3 
numer „TES1NSKA” z br. zawie­
ra szkic biograficzny Anuelina 
Grobelnego pt. „Jan Kawalec — 
dzlennikarz-komunista". Antoniego 
Satki: „Współczesne podania w 
Jabłonkowsklem” oraz recenzje 
książek: „Płyniesz Olzo — Zarys 
„ultury materialnej ludu cieszyń­
skiego”- 1 „Czeski Cieszyn — 50 
lat miasta”. (z)

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

G
dyby dosłownie rzecz 
traktować, to żadnego albu­
mu me ma. Na pytanie o 
zdjęcia, czy inne rodzinne pa­
miątki, Maria Kłodowa tylko bez­
radnie rozkłada ręce. Niewiele te*  

?o ho, a i to poznikało wraz z 
dziećmi, które — gdy przyszedł ici, 
czas — zaczęły opuszczać ojcowski 
dom. Odchodząc, zabierały ze sobą 
jaką: fotografię, widokówkę, zegar 
z kukułką, czy wreszcie stary 
przedmict coûziennego użytku ale 
mały żeby można było wynieść w 
tajemnicy «rzed bratem lub siostrą.

• KLUB «-«tOPOZl CJI: Najbliż­
sze spotkanie odbędzie się w po- 
śwląteczny piątek, dnia 18 kwiet­
nia br. Szczegóły w na: tęonym 
numerze GZC. (x)

Mama dobrze wie o tym „prze­
stępczym procederze” swoich lato­
rośli, ale w milczę liu i z wewnę­
trzną radością nań " -ię godzi. To 
tylko dowód, że razem z owymi 
wynoszonymi cichcem przedmiota­
mi zabierają pamięć o swoim ojcu 
i do własnych M-x wnoszą atmos­
ferę życia, którą ona wraz ze zmar­
łym przed jedenastu bez mała laty 
mężem twórz vła v; tej dziś już 
przecież ni< częstej, dziesięcioosobo­
wej rodzinie.

Poznali sie trochę dziwnie. Pew­
nego czerwcowego dnia otrzymała 
kartkę z. pozdrowieniami od nie zna­
nego jej Józefa Kłód” Nastąpiło 
pierwsze spotkanie pod zamkiem 
cieszyńskim i. widocznie przypadli 
sobie do gustu sk ro późną Jesie- 
nią tego samego 1931 roku en — 
czeladnik krawiecki i ona — ro*

botnioa Ku*  zrrowskiet drukarni 
stanęli na ślubnym kobiercu.

A potem przyszło normalne ży­
cie, którego godziny i dnie znaczy­
ła niezmordowana pełna wyrze­
czeń praca dla z roku na rok po­
większającej sie rodziny.

Na przesf -zini czternastu lit 
prrvszlo na wiat dziesięcioro dzie­
ci. Dwoje nie przeżvło okresu nie­
mowlęctwa. ale pozostała ósemka 
to też niemało.

Apetyty dopl /wały tempera­
menty nie ułatwiały zbyt długiego 
żywota sukienkom i spodniom, a 
nauka szkolna wymagała dużej 
ilości tornistrów, książek, zeszytów 
i Piór. Nic więc dziwnego, że to całe 
przedszkole państwa Kłodów zapa­
miętało sobie na zawsze prawie 
nieustanny stukot starej krawiec-

Z TEKI NASZYCH ARTYSTÓW-PLASTYKÓW: drzeworyt Tana Wała­
cha „Salasz i owczarze". # Fot.: Tadeusz Kopaczek.

kiej „singerki” ojca, który o dwu­
nastej w nocy jeszcze, a o czwartej 
rano już kroił, fastrygował, szył.

Jeśli istnieje zjawisko samowy­
chowania, to o dzieciach Józefa 1 
Marii Kłodów można powiedzieć, 
że .na ten tenai wiedzą co nieco z 
właśni i praktyki. Starsze, ledwo 
odrosło od ziemi, musiało się opie­
kować młodszym. W ten sposób od 
zarania uczyło sie domowe?» obo­
wiązku i odpowiedzialności.

Mama i rodzeństwo zgodr*  e przy­
znają, że Marta była łą najbardziej 
„uciemiężoną”. Jako pierwsza z ca­
łej gromadki, musiała po kolei 
Marysi, Ani, Broni, Krysi, Jadzi, 
Józkowi i Antosiowi służyć za nia­
nię i opiekunkę.

Ale za to ona u wszystkich jest 
pierwsza i na i ważniejsza, oczywiś­
cie tuż po rodzicach Ona też po­
został i w rodzicielskim mieszkaniu, 
oniekuje się mamusią, i u niej wre­
szcie na kredensie w kuchni stoi 
mamin moździerz - staruszek, swo­
isty rodzaj symbolu, którego nikt 
nie odważył się dotąd zabrać.

Państwo Kiedowie robili wszy­
stko. aby własnym dzieciom dać 
lepsi /, niż własny kawałek chleba 
na dalszą drogę. Tylko wobec jed­
nej córki ojciec założył z góry, że 
zostanie krawcową i po nim obej­
mie schedę, inne napędzał do ucze­
nia się, kontrolował, rozbudzał w 
nich ambicje, a gd dostrzegał sła­
bości czy załamania, zdecydowa­
nie wkraczał, by wybić z głowy 
próby porzucenia nauki i szukania 
życiowej łatwizny.

Dziś wszystkie „Kłodzięja” mają 
już dot-rzť utrwalony byt, jedni 
średnie, inni wyższe wykształcenie. 
Są technikami, nauczycielami, far­
maceutami.!

Dziewczęta powvchod.:i»y za mąż, 
chłop , się pożenili. Tylko Maria 
i Krystyna powędrowały poza Cie­
szyn — jedna do Ozimka, druga 
nâd morze — do Gdańska.

Te w zasięgu matczynej ręki sta­
le przybiegaj» na ul. Frysztacką, 
by nawdychać się powietrza z daw­
nych lat. Cała rodzinka natomiast 
wra<. z piętnastoma wnuczętami 
spotyka się prz" okazji świąt. Tak 
będzie też za kilka dni. Obsiądą 
kuchenne taborety i zaczną się ob­
jadać smakołykami matczynej ręki. 
Nic dziwnego, bo też takiej na 
przykład kapusty, jaka gotuje Ma­
ria Kłodow, jut żadna z córek nie 
potrafi przyrządzić.

Zgoda rodzinna. Pofęcie nader 
częste w dyskusjach, publicystyce, 
literaturze moralistycznej. W rodzi­
nie Kłodów przybrało cno prawie 
klasyczną postaj. Dzieci nie przv- 
pommrją sobie, ahy między ic ro­
dzicami istniały jakieś napięcia, 
nieporizumknia, swary. Owszem, 
bywały wymiany zdań, krótkie dy­

skusje, ledwie podsłuchane pod 
zamkniętymi drzwiami pokoju. 
Zawsze dotyczyły tego samego — 
stosunku do wlasuvch lałoroś!i. me­
tod postępowania z nimi, czyli po 
prostu pedagogiki rodzinnej.

Patriarchat w domu Kłoo” 
święcił swoje tryumfy. Ojciec był 
pod każdym względem głową ro­
dzinnego gniazda. Troszczył się me 
tylko o obrok materialny. Jako 
zwolennik surowych metod wycho­
wawczych uważał, że dzieci winny 
wzrastać w absolutnej karności, 
bezwzględnym posłuszeństwie ro­
dzicom, nieskazitelnej uczciwości 
i wyjątkowej pracowitości.

Serce miał bardzo szerokie, ale 
rzadke dawał upust uczuciom. Nie 
głaskał, me pieścił, niełatwo wyba­
czał błędy i małe „przestępstwa” 
swojego drobiazgu.

Z matką było naczej. Własną do­
broć podawała dzieciom jakby na 
dłoni. To jej spódnicy czepiały się 
wówczas, gd” coś zbroiły. Jej tkli­
wość i nies wvkle rozbudzony in­
stynkt opiekuńczy zawsze były 
gwarancją pizebaczeni i rozgrze­
szenia.

Jedną z drobnych form, w której 
wszelako i trtszcza się głęboki sto­
sunek do ojców tych niegdysiej­
szych Kłciowych dziewcząt i chłop­
ców, jest snosób zwracania się do 
rodziców Do chwili obecnej obo­
wiązuje tu zasada mówienia w peł­
nej szacunku formie 1 zecioosobo- 
wej — niech mamusia. K.edys mó­
wiło się także: niech tatuś. Niko­
mu też nie mieściło się w głowie, 
że może być inaczej. A jednak jest. 
Wnuki już w większości tego nie 
rozumieją i fraternizują ruę z bab­
cią coraz bardzie!, z rodzicami zre­
sztą, a dziećmi Marii Kłodowej — 
także.

Józef Kłoda wraz ze swoją śmier­
cią stał się rodzinną legendą. Cią­
gle się o nim myśli, wspomina, 
przywołując na pamięć jera gesty, 
słowa, czyny. Podejmuje się nawet 
próby wprowadzenia w życie jego 
sposobów postępowania.

Mntka stanowi podobno pr_ ci- 
wieństwo ojca. Rzeczywiści«. Jest 
łagodna, nie. nu w niej jakichkol­
wiek oznak -tanowczości, może na­
wet trochę nieporadna, chociaż dzi ­
siaj, przy 68 latach życia tylu do­
świadczeniach rodzinnych, przy 
chorobach, które ją trapią, te za­
obserwowane fakty togą nie przy­
stawać do rzeczywistego. dawniej­
szego obratu.

Po nazwiskach: . Wawrzyczkowa, 
pi chowa -vuszkowa. Pilchowa po- 
znaię, że cztery córki wyszł- za 
mąż za cieszyniaków. Podobnie sy­
nowie mają : ». żony Rupkówne. 
P iste nę, a v?ięc także z Cieszyna. 
Aie K v u una jest po mętu Kozłow­
ska, zaś Marla — Buhlowa.

Mama Kłodową wyjaśnia moja 
wątpliwości. Nigdy nie dzieli ludzi 
na „tu i nio tu z tela". Dla nieb 
najważniejsza była dobroć, uczci­
wość i pracowitość.

O swoich zięciach i synowych pa*  
ni Maria wyraża się z najwyższym 
uznaniem, a dla wnuków — choć 
to ur”dp >łcie i huncwoty — ma, 
jak kiedyś dla własnej czeredy, 
najtkliv szc serce i jeszcze więcej 
zrozumienia. Niejednokrotni*  też 
musi brać tych małych w obroną, 
bo „Kłodzięta” nazbyt dobrze za- 
pannrtały domowe lekcje wycho­
wania i często chcą je powtarzać
na trzecim pokoleniu.

Tylko pozazdrościć tej rodzinę*  
solidarności wewnętrznej. Niech no 
któreś ma jakiś kłopot, a już zbie­
gają się i gromadnie roztrząsają 
spraw», radzą, pomagają. Mamusia 
w takich momentach obserwuj*  s 
boku i w ukryciu pochlipuje, cie­
sząc się, że nie poszedł na nam« 
własny przykład.

Analizując życie rodziców te An*  
osie. Marie. Krystyny, czy Broni*  

sławy stwierdzają, że jednak nie 
we yszyi Heim potrafiłyby i można 
powielać przekazane wzorce. To 
zrozumiałe. Czas Mar>< 1 Józefa 
Kłodów jest na pewno już formą 
nie ■ tylko gramatycznie przeszłą. 
Ale równie jest prawdą 1 to, iż od 
korzeni nie spesób lię oderwać 1 w 
tym sensie możemy mówić o niedo- 
konaności *ego  czasu, o jego, ciąg-, 
łym trwaniu, choć w odmiennydi 
♦reściach i formach.

Na półkach księgarskich
• ML-t DE LIC — Z. KacrkOłU’-.  

Poi /i -iść uważana za najwyższe osiąg­
nięcie nlrarskle Kaczkowskiego 
(1823—1896). Po raz pierwszy została 
wydana w 1833 r. w cyklu powieści 
historycznych pt. Ostatni z Nleczu- 
J6w, obrazującym życie społeczne 1 
obyczajowe szlachty sanockiej w dru­
giej połowie XVIII w. Powieśó Mur- 
dello wyróżnia się Interesującą fa­
bułą 1 celną stylizacją Języka. WLi- 
terackle, cena zł 45.

*

' • OPOWI- I NIESAMOWITE — 
E. A. Poe. Kolejna pozycja z serii 
Hlblic+ekl Klasyki Polskiej 1 Obcej. 
Jest to zbiór obejmujący 21 najcel­
niejszych opowiadań fantastycznych 1 
di tektywistvcznyri. znakomitego atne 
rykańsklego nowelisty 1 poety doby 
romantyzmu, prekursora powieści 
kryminalnych 1 fantastycznonauko- 
wyeh. WLlterackle, cena zł 40.
• PODROŽE W CZASIE I PRZE­

STRZENI — W. Niekrasow. Wiktor 
Niekrasow ?any Jest w Polsce z 
głośnej . oąrfeścl w okopach Stalln-
;radu. Obecnie wydany tom daje 

nrzekrój jego twórczości eseistycznej. 
Prezentowane utwory łączą w sobie 
elementy reportażu literackiego, 
wspomnień, literackiego portretu. Pi­
sane na przestrzeni wielu lat. obej­
mują swoim zasięgiem cale półwie­
cze, dając obraz epoki, problemów, 
ludzi. Czytelnik, cena zł 20.
• KOMPUTER — MACHINA IN CO 

GNITA? — K. Malinowski, . Wolski. 
Książka przedstawia w ujęciu popu­
larnym problemy zwlązene z infor­
matyką I .naszj nami matematyczny­
mi. omawia p.. cę I zastosowani  
maszyn -lyfrnwy« !!, analogowych hy­
brydowych J przyrostowych. Omó­
wiono ťu takte ijadnlenla lingwi­
styki matematycznel, zastosowani  
maszyn matematycznych i f naukach 
humanistycznych, pi >blrmy kon­
strukcji sztucznego mo tgu. MON, ce­
na zł 25.

*
1

*

WRACALIŚMY wszyscy trzej ze 
szkoły: ja, Francek i Jura. A by­
ło to przed Wielkanocą.

Szkoda że sie to we Wielka­
noc nic nie do utarżyć — narzekał Jurą.

—A jisto — przytwierdziliśmy. — Na 
godni święta chodziliśmy z Betlejem, w 
Nowy Rok po winszowaniu, potem po 
Trzech Królach, później ze świętą Dorotą 
i tak zawsze był jakisi grejcar. A na Wiel­
kanoc to se jeny dziełuchy z zielonym 
goiczkiei.i ihodzują i zarabiają.

I zamilkliśmy wszyscy postępnie.
— A wiecie co, chłapcy? — zawołał Ju­

ra, najstarszy towarzysz. — Zebyśmy sie 
tak oblekli za dzieuchy i też z goiczfltiem 
chodzili?

— No ja — powątpiewał Francek — 
ihoćbyśmy sie przebrali, to nas jednak 
wszyscy poznają po gzychcie i jeszcze kej 
narżną.

— Przer ni*  muszy my chodzić pram po 
naszej dziedzinie — przedstawił Jura. — 
Możemy na przykład po Grójcu chodzić.

Myśl nie była zła. Ułoźyliśtny zatem 
od razu plan. Każdy miał się sam dla sie­
bie postarać o ub.ur dziewczęcy. Jubą 
prrrrzekł dostarczyć „goiczek”, jr z Franc- 
kiem mieliśmy postarać się o ozdobę 
„goiczka”. Jakóź rano w drugi-i święto 
wielkanocne zebrał: mj się na Witalusau, 
każdy z tobołkiem. Jura przysmyczył gtś- 
czek. ja ustroiłem go w jajka malowane, 
Francek w roztoliczne kwiaty papierowe.

— Dloboga, Franta — krzysnatem z 
pr >eraienta — dyćżeś ty te róże ukrodł s 
klerchowa duszyczkom.

Francek zaczerwienił się jak piwonia. 
Początkowe zaprzeczył memu przypusz­
czeniu, w końcu jednak przy—n? t aię do 
kradzieży.

— W takim razie — oświadczyłem — iu*  
pójdę nigdzie. Czy r-hcecie, aby nas w no­
cy duchy posmyiiały i »lny zadusiły? Do- 
libóf. Jo nikaj już nie idę.

Le rz Jura, głowa niepospolita 1 prze 
myślna, znalazł wnet sposób wyjścia z 
kłopotliwego położenia.

— No bo cóż? —rosumował -*-  Jutro 
rozłożymy zaś róże po "robach, a ku te­
mu kupiemy za t,’esć •frejr arów szumny 
wieniec i zawiesimy go duszyczkom na 
bra: ię kierchową. Jeszcze odpust bedermy 
mieli.

To było przekorywizące. Przebraliśmy 
się więc spieszn e w ubiór dziewcząt. Ju­
ra otoczył jeszcze «oiczek śllcśhą zieloną 
w.tążką, co ją swej aoatrze, Maryni*,  sta­
rej dziewce, e pudełka ukradkiem wy*  
ciągnął. A potem to Już puściliśmy się z 
otuchą drogą ku Groicu. potrzassiac 
triumfalnie ustrojonym goiczkiem.

W drodze spotkaliśmy trzy dzi<w ;zyny 
również z golczkiem, naw< t piękniej od 
naszego przy trojonym. Szły znowu z 
Grójca do naszej wsi, do Górek. Kiedyś 
my się zetknęli, przyatanęl "my w zyscy

naraz, obserwując się jakiś czai, krytycz­
nie nawzajem. Dziewczyny wpatrzyły się 
jakoś głupkowato w nasz strój, niezgrab­
nie ułożony. Zwłasz za intere iwała ich 
twarz Jury, draba 14-letniego, który by- 
najmnie1 nie posiadał wdzięku łagodnych 
rysów panienki. •

— A może byście się chciały zmienić z 
Daszyn goiczkiem ‘ — rrproponwwał im 
Francek. — Podziwejcle sie, jaką nasz 
goiczek mo szumną jedbowną bandle.

Wniosek taki • podob.J 'tą od razu

— Nale pak.-ze ■ edny — zawołała tro­
chę zrazona gaździnka. — Dyćżeście wy są 
chłapcy. Nima was gańba po goiczku cho­
dzie"

Nie czekając na podarunek, czmychnę­
liśmy co tchu z podwórza. Za stodołą pc 
czubiliśmy się trochę, że to jeden drugie­
mu zarzucał nieostro: ność. Wreszcie pora­
dziliśmy się i postanowili bardziej na się 
zwazi

Pociągnęliśmy dalej. Z podwórza wój­
towego wypadł na nas pies.

WALENTY KRZĄSZCZ

<t lewizętoir więc po pa « nym wab«mu 
ze strony Jury z»mieniliř“ir ffoiczki . I 
rozstaliśmy się w zgodzie. D-iewuchy po- 
iąi nęły z goiczkie n i „bandlj” Marvi „ 

ku Gubltu a. a my znowu dalej ku Grój­
cu.

— Žehy Ich ta ny Maryna kaj n«  zdyba­
ła — martwił ii  noni  cezar” Jura.

*
* *

Stanęliśmy wreszcie przed rderwszym 
budynkiem 'i Grójcu. Ustawiliśmy się pod 
oknem i zaśpiewali:
Zdało się nom zdało, śc «*  pol«

gOTCfl re 
A to sie gażaz*"ee  Herko esen ń« aiało. 
Goiczek zielony, pięknie witroiony.

Gaździnka wyszła z całą gromadą dzie­
ci przed próg, uśmiechając «q pobłażli­
wie Widząc z jej.miluchnej miny, że syp­
nie poi r. |dme grei-writamn. poczęliśmy się 
tym silniej drzeć. A zwłaszcza Jura za­
czął ryc-eć jak fornal wolarsld, wcale 
nie Jak dziewczyna.

— A czyjażei ty Je? — «pytała ale go 
gi «izinka, przygladcjącą aię mu uprzej­
mie.

— Na |och J  od Farugl z Witaluzs  — 
skłamał Jura.

* *

— Od Farugi? Praca Faruga mo sa­
mych chłapców, a żodną dzi«luohe — dzi­
wiła «ńę.

— A bo Jo — łgał dalej — nima Faru- 
gowa. Jo tam słóżę za pajterza.

— Za pasterka — sztusknął go Francek.
— Nie sturkoj sie Francek — obruszył 

się Jura, kopnąwszy Francka w kolano.
— Na dyc sio przesłoń szarpać Jura — 

rzuciłem z mej strony.

(Wspomnienia i lat dziecinnych)

Jozef! — krzykiSął wójt na parobka. 
— Zawołaj hónem psa, bo sie go dziełuchy 
w-lękają Jeezcze bede mioł jaki kłop*>  

.Dziełurh; •" jednakowo/, nie zlękły się 
psa. Ta najmiększa poczęła nawet na psa 
izucrć kamieniami, przepędzając go od­
ważnie aż na poiwórze. W końcu poczę- 
.żmy wszyscy rzucać kamieniami na bry­

tana. a kiisdj ten gdzieś znikł, zawołał 
Jura:

— Chłapcy, «próbujmy teraz, kiery 
Xicrv zy wyceluje w kumln foj6w.*

Nule zaczęły wszy: tkie trzy „dziewczy­
ny” celować w komin, az tu naraz wyle­
ci wójt z batem na na«

— Wy g zd ile jedne — złościł aię. — 
Poi zke jcie, jo wom zaroa kry kom wyc, - 
luję.

I puścił lię na przełaj przez zagony ku 
nam.

— Chłap/j — . ,..,i nderawoł Jura —
wysukać suknie i w kity, bo nom narznie, 
že hruza.

PoJniô: więc sukienki, poowało-
walismy hyżo przez inane pola.

— Nale cóż też to za berdyje — sdziwił 
się wójt, prrystanawszy, widząc od suk­
niami nasze portki i buty. — Toć pluga­
wie«!

Nim ochłonął ze zdumienia, wpadlümv 
w gaje. Jakoż następnie zważaliśmy już 
bardzie*  na siebie. Ja i Francek, posiada­
jąc cienkie głosiki śpiewaliśmy, zaś Jura 
musiał m.lczeć i kontentować się potrzą­
saniem goiczka. Także i twarz swoją mu­
sili lepiej ukrywać za choinką.

Chodziliśmy od chałupy do chałupy, 
wszędzie obdarzano nas hojnie. Roto go­

dziny dziesiątej zmuszeni byliśmy zrobi*  
przerwę, bo ludzie chałupy pozamykali i 
poszli do kościoła. Postanowiliśmy aż do 
południa odpocząć. Podążyliśmy do- lasku 
powyżej zamku. Jakiś czas leżeliśmy 
gnuśnie na mu iwie. Wreszcie Jura, któ­
remu poczęło się nudzić, zawołał:

— Chłapcy. spróbujmy, kiery wylezie 
hań na te jodle nejwyżej.

Raz, dwa i już też poczęliśmy się wspi­
nać po gałęziach do góry. Jur& osiągnął, 
jak zawsze, rekord, bo dopiął zam^go 
wierzchołka. Kiedyśmy już tak obsiedli 
jodłę niby wrony, zaintonowaliśmy weso­
ło:
Hej, to tu w tym lesie zające zdychają, 
Bo ich yojny Kubitz nigdy nie futrują. 
Goiczek tie'ony, pieknie pt lystrojony.

— A zlazujecie tam z tela? — krzyknął 
naraz pod jodłą gajowy.

Więc spuściliśmy się z kwaśną miną w 
dół, oberw diśrn za uszy i podążyli dalej.

Idąc koto gospody, przystanęliśmy. Ju­
ro wszedł do szynku, a kiedy znów wy­
szedł, wcisnął mi do ust czekoladę, Franc- 
kewi piernik, a sobie papierosa. Ludzie, 
idący właśnie z kościoła, dziwili się nie­
mało tej „gizduli”, co to papierosa smo­
liła, a goiczek przez ramię niby karabin 
trzymała.

— Cóż też to za dziełuszyśko? — gorszy­
ły się kobiety. — To nie są z naszej dzie­
dziny dziełuchy. To będą z Wiślice, abo z 
Kiczyc.

Jakoś popsuliśmy sobie reputację. Nie 
mogąc Już zrobić interesu, podążyliśmy 
markotnie - powrotem ku Górkom.

Na granic? górecko-”rodzie"kiej, przy 
pięknym goju jak to Łam ludzie nazy­

wają, po*kaliśmy  się znowu z dziewczy­
nami grodziećkieml, z którymiśmy się ra­
no na goiczki zamienili. Goiczek ich jed­
nakże znajdował się w smutnym stanie. 
Połamany, zwichrzony, odarty, bez kwia­
tów i jedwabnej wstążki, wyglądał raczej 
na miotłę.

— Na coście to i goiczkiem porobiły — 
spytaliśmy się.

— Och dziełuchy! — buchnęły płaczem. 
— Darr’ ło sie nom dość dobrze. Górcza- 
nie są nieźli ludzie, obdarzali nas to ko- 
łoczem. to murzynem, warzonym ■d'ajeem 
lub grajcarem. Aż tu z jednej chałupy 
wyleciała jakod starszo stwora, wołali ją 
Maryna, ta wpadła na nas, zerwała nom 
bandle z goiczk.  potargała kwiotki, raz­

iła wajca, a potem nas jeszcze wybącka-
*

la. Ledwośmy żywe uciekły.
Pocie ryll„my koleżanki jak mogli, a po­

tem czule pożegnali.
— Nejgorsze to już to — gryzł się teraz 

Francek — że Maryna posżkubała ty 
kwiotka z kier howa. Teraz nas bee stra­
szyło.

Ale nas nie „drałowało”, bo j_ik my 
Ię później do”, ie izieli. to te paoierowe 

kwiaty były wzięte z grobu „obies-. n-łgo” 
Żyda, a tacy nie straszą. T»m nam co naj­
mniej Jura rzecz wytłumaczył.
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Wzorowy uczeń
świetny sportowiec

Wie-zymy, że lłodemu mi­
strzowi sie to uda i serdecznie 
mu tego żvctymv.

PAWEL CZUPRYNA

Hanką Kamieńską powołany do 
reprezentacji Śląska na zawody 
do Halle w NRD. I tam młody 
biegacz z Cieszyna odnosi suk­
cesy.

Szczególnie pomyślny był dla 
naszego sportowca początek bie­
żącego roku. W lutym triumfu­
je podczas kryterium hiegowegi 
o „Puchar Śląska” w Sosnowcu 
W kilka dni później, startując na 
bieżni tartanowej w k Łowickiej 
Hali Widowiskowo-Sportowej, 
zdobywa mistrzostwo Śląska 
Szkolnego Związku Sportowego 
w biegu na 400 m młodzików. Z 
początkiem marca wygrywa Mi­
strzostwa Śląska w biegach 
przełajowych w Katowicach, ześ 
kilka dni temu uplasował się na 
4 miejscu w kraju na ogólno­
polski, h blegacb przełajowy _h w 
Kielcach. Na 2,ó-kilometr >wej 
trasie Werner prze du kilo­
metry prowadził J 'dnak na o- 
sta’nicb metrach dał się wyprze­
dzić przez swoich rówieśn.ków.

Swoją post wą zaimpon iw ił 
trenerom i działaczom. Został 
powo.any dc kadry juniorów 
Polski i wytypowany na 10-dnio- 
wy ebóz szkoleniowy do Pozna­
nia-

Na t< wspaniałe sukcesy Wt. ■ 
ner musiał solidnie zapracow ić. 
Codziennie przebiega około 15 
km, za*  w niedziele . on ia 30 
km. Ponadto gra w siatkówkę i 
koszykówkę. Kiedy leg koledzy 
odpoczywała młody m.atrz, nie­
zależnie od pogoi' v I pory reku 
trenuje, a do ćwiczeniach zabie­
ra się do n tuki i tdrab.unie lek­
cji.

Zapytany o plany «portowe i 
osobiste, odpowiedział nam: 
„Chciałhym podczi Igrtvsk 
Młodzieży Szkolnej, któr. odbę­
dą sie w dniach od 10 de 21 łipca 
w Warszawie, stanąć na najwyż­
szym podium. Wystartuje na dy­
stansach 100 i 1000 m. Pouadt > 
pragnałh; m poprawić swój r*  
kord Polski na Jł® m or. .< z sa- 
mvmi bardzo dohiymi ukończyć 
szkolę podstiwowi i rozpocząć 
naukę w l ioeu. i Ogólnokształ- 
eącym im. M. Koperniku, w Cie­

ki ;gu na 800 m młod. ików do 14 szynie”.
lat, zaś w grupie bieraczy do lat 
15 jest w.'-'ôlrekcr'izista na tym 
dystansie. W tym te1 roku zosta- 
je, w.az z koleżanką szkolną.

Wielki talent sportowy — Mirosław Werner. O Fot.: Paweł Czupryna.

11 oraz < zęściej pojawia się 
na łamach gazet nazwisko 

4 młodego biegacza z Cieszy­
li Mirosława Wernera.

Ten 15-letni uczeń Szkoły Pod 
stawowej m 5 zrobił w ciągu 
dwu lat błyskawiczną karierę 
sportową, zapewniając sobie sta­
łe miejsce w reprezentacj. Pol­
ski. Wszystkie jego sukcesy szły 
w parze z dobrymi wynikami w 
pąuce.

„Jest wzorowym wybijającym 
sie uczniem, umiejącym lodzić 
sport ze >zkołą. Koleżeński i u- 
czynny, dohry organizator i dzia­
łacz samorządu szkolnego”. Taką 
opinię wydała o nim dyrektor­
ka Szkoły Helena Pasek.

Niezwykle skropmy, zawsze 
uśmiechnięty, Mirosław Werner 
rozpoczynał swoją karierę za­
wodniczą pod ikiem nauczyciel­
ki WF Ewy Karskiej, która, mi- 

• nto ze pra :uje w trudnych wa­
runkach, wychowała kilku zna­
nych, młodych sportowców. Moż 
na tu wspomnieć chociażb- o ko­
le: anee Mirka, Hance Kamień­
skiej. To właśnie pani Ewa, do­
strzegając talent 13-letnlego 
wówczas Mirosława, wystawiła 
go do drużyny szkolnej na po 
wiatowe biegi przełajowe. Dzień 
9 kwietnia 1972 Jest początk m 
sukcesów młodego biegacza. Wy­
grywa pewnie przełaj w swe j 
kategorii, a w kilka tygodni póź­
niej zostaje trzecim biegaczem 
Śląska-

Jego świetnymi wynikami za­
interesowali się dnałącze KS 

/Óies-yn. Zostaje przyjęty do Klu 
bu i dostaje sie <->oa fachową o- 
piekę zrkn°go renera, wy.-hn- 
waw cy wielu świetnych biega­
czy, Władysławę Fedyczkowsk1«- 
SP-

W krótkim okresie Werner 
sięga' po tytuł mistrza Śląska w 
biegach przełajowych młodzi­
ków.

Rok 1973 był szczególnie boga- 
. ty w sukcesy mł idego biegacza. 

Na zawodach w Tychach zdoby­
wa mistrzostwo województwa na 
400 m, 14 paždJernjkc. tego roku 
sięga po tytuł mistrza Polsk, w
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SPRZEDAM Okazyjnie st&ťszc»- fflřWe. 
nadające «ię do wypósńleńla pekol 
wczasowych oraz Inne sprzęty gospo­
darstwa domowego. Informacje: skryt 
ka pocztowa; Ustroń 30. 1138fig

Szczyrba i Józef 
siódme i ósme. 

<CX)

KUPIĘ rńmą do „Syreny” tv dobrym 
»tanio. Cieszyn, tel. 17-97, godz. 7—15, 

11393g

OSTATKI NARCIARSKIE 
NA STOŽKU

ZAMIENI ; z pokoje, komfort, kwa- 
t runkowe w Sosnowcu — na podob­
ne w Ustroniu • lub okolicy. Olejni­
czak. Sosnowiec, Cstrogórska 18.

Í13|M

Ryszard Konkolski. po kilkumiesię­
cznym pobycie w rodzinnym mieście 
Karwinie, wyjechał ponownie do 
Australii, by kontynuować przerwa­
ny rejs dookoła świata. Ma on za­
miar z portu Townsville płynąć 
przez Ocean Indy’«k< do Afryki, a 
stąd przez Atlantyk do Europy.

Jeśli wszystko dobrze pôjd-Li, fut 
w czerwcu przyszłego roku zakończy 
twój rejs w Szczecinie. Cx)

UDANY 
KOLARZY LZS

GRUPA
Orzeł Brzeziny 
Wawel Wire« 
Pogoń Blachownia 
Ziemowit Lędziny 
RKS Dąbrowa Górnicza 
GKS J atrzęble 
Bobrek _ Karb 
Szombierki II Bytom 
Górnik II Zabrze 
Rozwój Katowice 
KS Ci' szyn 
Start Częstochowa 
Jedność Michalkowlce 
OKS II Katowice 
Odra Miasteczko 
Mystal Myszków

szósty. Zaś dwaj plngpongUd Cuk­
rownika: Andrzej ’ ' *
Zur zajęli miejsce

UWAGA DZIAŁACZE
Piłkarze vznowHi rozgrywki. Wy­

chodząc naprzeciw zainteresowaniom 
kit.ców w naszym powiecie, zwraca­
ni- się z prośbą Ir działaczy i.portn- 
wych o inio mowanie naa o wynikuch 
tych _notkań w każdą niedziele po 
godz. 19 na prywatny numer te.efo- 
nlczny red. Pawła Czuprvjy. Dębo­
wiec tel. 92, lub w ponied: I: sk do 
godz. 8J0 na numer Redakcji 13-32.

Zakończył się już sezon narciarski 
na Stożku. Trwał on wyjątkowo krót 
ko w porównaniu z Innymi latami.

Wprawdzie od 1 kwietnia przeby­
wają w schronisku uczestnicy ostat­
niego wczasowego turnusu narciar­
skiego ale niestety, odbywa się on 
w nietypowych varvnkach.; Wiosna 
zjawiła się bowiem także w górach 
nadspodziewanie wcześnie. (JO)

Dobrze spisali się w. wyścigu ko­
larskim, rozegranym na rozpoczęcie 
tegorocznego sezonu w Rydułtowach 
kolarze LZS Cieszyn. W kategorii 
n łodzików Władysław Wiśniewski 
był drugi, a Jego kolega klubowy 
Jarosław Knrgula trzeci. Dwaj dalsi 
reprezentanci LZS: Waldemar Sam- 
lik i Marian Wawrzyczek uplasowali 
się w drugiej dziesiątce.

Wśród juniorów Janusz Folwarcz­
ny był piąty, a Tadeu»- Duda dzie­
wiąty. W sjnlorach Wiesian Łuka- 
siak zameldował się na mecie na • 
miejscu, a Andrzej Juda na czter­
nastym. (cz)

sprzedam ule z pszczołami odmia­
ny wielkopolskiej oraz strugarko An­
na Tomiczek. Godziszów ni6. 11391g

DZlAfKĘ do 10 aroW w obrębie osie­
dl ZOR - kuplę. Wiadomość: w kio­
sku „Ruchu” w Cieszynie, przy ul. 
Świerczewskiego. 11395g

PILKA W GÓRĘ (2)

Bojowe nastroje!

Również druga kolejka spotkań ml- 
•trzowskich w lidze okręgowej nie 
jyia pomyślna dla naszych drużyn, 
“«równo KS Cieszyn, ja« 1 Cukrow- 
Jhk < hybie przegrali swoje mecze w 
identycznym a .osunku 0:3 1 to na 
własnych boiskach.

Cukrownik Chybie gra naprawdę 
oc-dzo słabo Zespól sprawia wraże­
nie nie lozumlejącej się drużyny. W 
nodatl u w Cukrowniku brak obroń- 
S*  Matlocha, który ma kontuaiuwaną 
n^gę. Do przerwy drużyna Górnika 
i?askl prowad: iła 1:0, a po zml int 
“tron strzeliła eazcze drugą bramkę 

tak pozoatało do końca
GRUPA

ROW H Rybnik 
Polonia u Bytom 
Kolejarz Gliwice 
górnik Murek! 
f,ogoń Nowy Bytom 
górnik Plaski 
Walcownia 
górnik Kostuchna 
Zagłębie II Sosnowiec

Piekary 
Warta Zawiercie 
«KS Grodziec 
Victoria Częstochowa 
Piast II Gliwice 
cukrownik Chybia 
Barbara Częstochowa

uajb’lzsza niedziele rozpocz; - Jak widać sporo młodych zawodzil- 
nają rundę wiosenną jllk irze kón wolą ;nlęto do kadry którzy po- 
kla v A, B i C. Wszyjtkle dru*  przednio grali w rezerwie, a nawet 

í.yn,y niezwykle Karaimie przy- w Juniorach.
W meczach aparrlngowych podo­

pieczni trenera Kwaśnego wykazali 
d >bra formę. Z put rodzeniem grali 
takz. „Pucharze PolLki”. Np poko­
na,! Bly*kawice  Drogomyśl 3:1. LZa 
Pierścień 11:1, zremisowali z Cukrow­
nikiem Chj bie 0:0 1 Metalem Tarnów 
3:2.

W Strumieniu postawiono na mło­
dzież. Ze starszych zawodników w dru 
cynie pozostało tylko S -raczy. Trener 
Goli w,-, powoła’ do plciwszc; druży­
ny następujących plłFtarzy: Kolona, 
Borutę. Fr ncuza. Owczarka, Biesoka. 
Piwkę. Loskę. Krzempka Rjyskę, Ko- 
pertow ;ki :go Orszulika. Łomozika 
Michalika, Si ironia.

W mecrat b sparrl: owych W ła 
przegrała z Cukrownikiem Chybie 2JB, 
LZS Pru :hnr J:3. zaś z Walcownią 

seehbwice 0:2, Górnikiem Radlin 1:4 
1 Orłem Zablocie 1:2. a wygrała z A- 
klasowym GK*  Wodzisław 3:1 i KS 
Cieszyn równie : 3:1.

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych 
— wieczorowych, peleryny, welony, 
Rc.lńska, 'Jlelsko, Magt 14. 101 neg

WuaJ^lższą niedziele rozpocz; - 
r-j- 
klasy A, B i C. Wszystkie dru*  

■ ČAwykic btaruunie przy- 
bataiJZ'i“^ do teJ decydującej 
ustalił którr lauecydujr o awansl 
* “padku.
r lÜSl,?>?ska Kuźnia pod okiem trene- 
inr*- Ueksan<lrk Falowicr-b szlifowała 
rormę ot początku w i tycznia hr. Z 

ubył Skutnlk, który przerzedł 
,“KS Bielsko. Nowe twarze w ze- 

to bremkarz Krystian Henko z 
«a dliiia .-az Józef Ciemala z Gór Ü- 
ia Halemba i Tadeusz Rutkowski ze 
«trumieiiaKl >, Wisły.

Tak więc barw Kuźni w II run- 
g?e bronić będą: Sieradzki, Henkel, 
»iwą Burian. Cieślar, totwłca. Cle- 
™ała, Kocjan. Kalita. Rutkowski, Cho- 
^^..^Duda. Ruslu. Leśniak, Danel i 

JY Beskidzie Skoczów najfąplła 
“ulana na tanowisku trenera. Na 
miejsce Marian« Kozyn ickirgo, który 
,,e5“le obecnie Iskrę Pszczyna, przy? 
"edl były zawodnik BBTS/Włóf - 
„iarz Alek“ander Kwaśny. Ponantn 
“uszedł z zespołu Starkowiec, nato- 
n wrócił z wojska Mieczysław 
“hbrowski, który grał w Czarnyct 
íaSao. Do drużyny doszło por.adto 
“wóch piłkarzy z innych klubów: An-

Przybylski z BKS Bli Isko (prał 
“Z w Cukrowniku) i Wacław Orl.k z 
Bi-żanowa.

Barw Beskidu w rundzie wiosennej 
»ronić będą: Szostak. Błachut. Bylica, 
mkora G. mbala, Orlik. Krzywoń Lo­
fe“, Kiszą. Dziadzie. Swlńczyk, Ma- 
”»*k.  Brodacz, bracia Fołtynowie, Hy- 
^feh, Przybylski Mostek. Gruszka 1 
"Beczko.

Na ostatnim walnym zebrani spra­
wozdawczo - wyborczym cieszyń­
skiej Dele ;atury Automobilklubu 
Śląskiego dokonano podsumowania 
dotychczasowej działalności, wytyczo­
no plan precy na najbliższy okres 
ora: wybi ino |u>we władze.

Prezesem został mi Karol Fober, 
a tego zastępcami: inż. Mieczysław 
Michalski I azlmiers Milata. taj se­
kretarzem wj-brano Henryka Mazur i. 
Ponadto w skład zarządt weszli: Ka­
rot Fuchs. Józef Skudrzyk. Alojzy 
Orawiec. Józef Batelt. Stanisław Pl- 
szkiewicz (kie ownik sekcji sporto­
we!), Jerzy I.ipowczan (sekretarz te’ 
sekcji) i Rudolf Lanc (kierownik 
sekcji szkolenia I bezpieczeństwa).

Cieszyńscy działacze sportu moto­
rowego zostali także wybrani w 
akład władz Automobilklubu w Ka­
towicach. M . Ka ul Folbe * wszedł w 
skład zarzadu. a Henryk Mazur ’-o 
stal czlonk ‘ni Komisji Rewizyjnej.

Ponadto n walnym zebraniu Auto­
mobilklubu Śląskiego wręczono m* . 
Karolowi Fobrowi Srebrną Honorową 
Odznakę Automobilklubu Polskiego. 
Otrzymał on takżś puchar 1 dy- 
p on za zdobycie w ubiegłym roku 
tytułu Sr1 -ochodowego Mistrza Ślą­
ska w klasie VII. Dy-lum za wicemi­
strzostwo Sliliska otrzyma« Jaromir 
Ni jdi- (cz)

DOBRE LOKATY 
NA TURNIEJACH

Dobrze spl*  i li sfę nasi plngponilści 
na ostaínim III turnieju klasy ika- 
cyjnym, który odbył się w Çz rio- 
wicach. W punktacji drużynowe za­
wodnicy Cukrownika Chybie zajęli 8 
miejsc , TKKF „Wspólnoty” Skoczów 
— szóste, *.ZS  ilażlach — ósme, a KS 
Cieszyn — jedenaste.

W! rud kobiet Irena Krupa Z LZS 
Haźlach zjjęła zdecydowanie pierw­
sze miejsce, zai w juniorkach upla­
sowała clę na drugie’ lokacie. W tej 
grupie Wiesława Krużołek z TKKF 
„W nólnota” Skoczów była trzecia.

W grupie m-żczyzn Leszek Sedla- 
czrk z Chybia był piąty, a dwaj je­
go koledzy klubowi: Euward Grusz­
ka I An’nnf Nikiel uplasowali się na 
m'-fscach siódmym 1 ósmym. W ka- 
teęu.«i juniorów Bogdan Wantnl k 
z KS Cieszyn wywalczył trzecie 
miejsce O mvm był Stanisław Pię­
tro: sk z LZf. Haźlach, a dziesiątym 
Po ;dan Rylok ze Skoczow. Wśród 
chłe-v,!w Andrzej Bnchta ze Skoczo­
wa był czwarty, a Bc”dan Byluk

LIGA OKRĘGOWA
rownlctwo klubu liczy, że po powre 
cle do drużyny Haręl 1, Cukrow­
nik zacznle z iowu grść jak dawniej.

Slabo zagr: li również piłkarza KS 
Cieszyn z Orłem brzeziny, ulegając 
0:2 (0:2). Szj bka utrata bramki, już 
w 10 min Hftafftafl naszych chłop­
ców. Druga bramka zaś wybiła Ich 
zupełnie z rytmu. Stracili też wiarę w 
możliwość uzyskania lepszego wyni­
ku. Wiele do życzenia można mieć 
pod adresem cieszyńskich kibiców, 
którzy nie nauczyli się sportowego 
dopingu. W dodatku spora grupa mło 
dych widzów obrażała zawodników.

(cz)

ZASTAWĘ ISO — sprzedam. Wiado­
mość: Cieszjn. tel. 911 w godr 7—13. 
____ _______________ Hi. g 
SKODĘ 1000 MB, rok prod. 1069, prze­
bieg <4 tys. km — sprzedam. Clujzyn, 
Nowotki lo, w godz. H—16. • 13384g 
JSasítaw^ 750 — sprzedani. Stan do- 
“ry. Wiadomość: Cieszyn, tęl. lż-„j.

11^0 g 
“budowania gospodarcze waz 

h„, „ poIa ~ sprzedam. Eryk Bta- 
3K1.. Pruchna 10-> 1139lg
ÍXíAL|T5 1 ha z prawem budowy, 

* vo “»sadzoną drzewami owo- 
£“wyml _ sprzedam. Teodor Kajzar, 
Sgszyn, Piękna 6.______________  13385g

bnrt?EDAM 70 ar6w pola. Możliwość 
“Udowy. Gertruda Bojda, Nlerodzlm

11390g

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Uk suje do we wtorki. UlhAWCl: RW „Prasa - Książka - Rueh" Śląskie Wydawnictwo Prasowe ul. Młyńska 1 40 096 Katowice DR1K 
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cieszyńskie zakłady przemysłu TERENOWEGO W CIESZYNIE

OFERUJĄ

usługi w zakres u uszczelniania 
okien i drzwi taśma metairwa

ZAPRASZAMY

NA WIOSENNE I PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY 
do sklepów WSS O/Konsum Robotniczy w Cieszynie 

POLECAMY: płaszcze wiosenne damskie« męskie ubrania, kostiumy, 
wdzianka damskie i męskie w najnowszych fasonach. ★ TKANINY o naj­
modniejszych wzorach i splotach. ★ SPRZĘT turystyczno-sportowy i gospo­
darstwa domowego.
Na specjalnie zorganizowanych KIXJIMASZACH przedświątecznych: 
cukierniczym w Czerwonym Kapturku przy ul. Anuli Czerwo­
nej 13 oferujemy bogaty wybór ciast i babek świątecznych 
oraz w sklepie przy Rynku nr 17 wyroby garmażeryjne. 
ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW I WESOŁYCH ŚWIĄT 

Społem WSS 
O/Kou um Robotnlcsy 

w Ciessynle 
■ßkr

Koszt usługi za 1 mb zł 13 t=9 łącznie z materiałem, 
Zamówienia przyjmuje Dział Zbytu przy ul. Sejmowej 10 tel. 16*88.

66kr

H K

SZKOLNYCH IGRZYSKTRIUMFATORZY

...-i

podstawowych na ostatnich Ogólnopolskich 
biegu rozstawnym 3x1 km oraz w biegu In-

Zwycięski zespól szkół
Igrzyskach Młodzieży w -------------
aywidualnym Wychowankowie nauczyciela Tadeusza Maclejczyka: 
Stanislaw Kohut, Edward Marekwica, Jerzy Zawada I Jacek Kręie- 
lok z Istebnej - zdobyli dwa puchary. Jeden za pierwszą lokatę, 
a arugl ulundowany przez redakcję „Przeglądu Sportowego" dla 

najlepszej reprezentacji szkoły gminnej.

' - • ’:Ł *
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COS Z ŻYCIA

ROBERT DANEŁ

- Hennanl-

żt

VO 1. przełęe po*  
Beakldklem, a Trçe-

na J-Cnóm łąfcym w dziedzi­
nie, trzeba by byl . cosi zjeit. 
SieeŘ se, mieli kiełbr-e, 
chlył. poiedli se, cosika tam 
mieli ti> tzkląkach, tôt zapili 
— jako w podróiy, Mycie. 
Týmu jeti lymti sit zachci iło 
iść żem, kaj o ii król pieszo 
chodzi. Postawił se t- wszyc- 
ko na prziłoęu, poi tiado tý­
mu ärv-lmu:

— Dej mi tu pazur, bp sie 
hart barany pastim. żeby mi 
to kiery nie stłók, a jo ie tu 
wiezym do smyreczl ów

P ..żel. a tyn se myśli; „Na 
niecwp ci aji figla zrobiły”. 
Tak mu, wiycie, Uczył. Przi- 
szeł boran ku tymu, powó- 
nioł, pocc»it«oł sie, odbijało 
sie tam to głowsko we szkle 
z tymi rogami. Jako by sie 
do zarzndła dziwoł. Zaczino 
sie eofać, roz*uodzać. a tyn 
woło na tego kamrata do ła­
sa*

— Juro, len po}, bo 
atahuje, střeli.

1 tyn nie widzioł, co 
robi, pado;

— Jak střeli, 
Tyn zai: 
— Atahuje, 

st reit'
— to niech
Pnrón Sie rn^iridd. wycofał, 

brrłnk! .— pięknie mu to 
zmiót.

Oprocował: ROBERT PANEL

13., DWO SZKLOR2E

mi powiei żiet

mówić jak ma- tyn

sie

to střeli.

bydzie ile.

střeli!

PAH Sit NIE NiMIE

PAWE*  RUCKI

pomyś- 
forum 

groma-

złoty!
marca.

ogłoszenie, 
z Cieszyna,

praca 
zdro-

12. JAK MY 
ROZOKOWiaU

JfYMCÓW!

w: zyrtk m narządów krąże- 
nia i układu oddachowjfo.

Przez różnorodność wra­
żeń, nowa warunki otoczi. 
nia, długotrwałe przebywa­
nie na świeżym pcwtctrzu, 
ruch fizyczny, ożyw enia u- 
czuciowE — nprewian.e tu*  
rystvki wpły v a również do­
skonała na okład nerwowy.

Nlekonieczi a t”.eba być fa­
natykiem 1« _nycb ostępów 
lub óezíudnyeh. zaBubiorj ch 
lilaków. Wioski, nlasteczka, 
krajobraz, zabytki, historia, 
przyroda- ludzie — to także 
źródła pięknych, często niy- 
P ytarzalnycn vzauszóA.

Nio należy p!-nować dale­
kich lub trudnych tras, któ-

Pożi ynał Mc więc Urbański 
i * 'rócił do uomr ladając so­
bie no drodze pytanie, czr do­
brze zapamiętał, e 1 insty­
tucja PRL m< ivi co na 'emu 
prawa do pracy.

POZIOMO: 1. w marcu nn 
dachu. 3. s avonôg, 4. glinia­
ny. dęty Instrument, 8. nie 
mówi prawdy, 12. wonie ulat­
niające się z gotujących cie­
czy, 13. mU.”.o lezące nn zach. 
w; brzt tu Japonii, 19. roślina 
z rodziny amarylkowatych, 1S. 
bezżcństwo, 19. wagon — 
bawka, 20. nie my, 21. niegdyś

CJearyhs.il Klub Hobby­
stów si prowadza nową formę 
działilno^i, polegająca na 
urządzaniu mini - łnrgew 
staroci, L tóre odbywać się 
będę zwykle w drugiej poło- 
wie miesiąca, w mn ich spot­
kań członków Klubu.

Na mini - rgt ptsybywaó 
będr mogli nie tylko człon­
kowie Ćieęzj •> kiree Klubu 
Ilobbyi i"w, ale także te oso­
by, - które pragna sprzedać 
zbiei _czom rożnego redzaju 
.tarocie eraz inne, kolekcir ■ 
mizne przez nich przed­
mioty. W zisie r lini - tar­
gów będzie takže można 
zgłosić ustną oferte iprzedi- 
*y « rdtiej przestrzennych 
przedmiotów - - ínp. sŁorjeh 
mebli, włr~T y*esnyAzktoh  
dawno nie msyWanvch nr- 
rsędzl! lub maszyn itp.ł, któ-

80. 
na
52.
83.

SPOTl INIE z redaktorem 
warszawskiego ośrodka TVP 
Cze.tav. um rtowickim pierwot­
nie miało sie odbyć pod ha­
słem „nie wińcie „wicherka” 
za prognozy gdyż pogoda jest 
rod :aji> eńrrkl. go. ”.

Kiedy Jednak popularny „Wi 
cherek” — skąJlr.ąd niezn iw- 
nany gawędziarz — odsłonił 
prze u uczestnikami spotkania 
„kucht nne tajemniej" oraz 
wszystkie niemal kulisy nieła­
twego Iziennlkarski go v rsz 
tatu, gdy na dodatek potwier­
dził autnr-rtatywnle fakt nie­
słychanych trudności p.zewt- 
ó;—-anla pogody dla obszaru 
podkarpackiego, a dln Podbes 
kidzla szczt gólnle. jaklekol- 
wlęl chęci odebrania się” w 
słownej choćby tylko utarczce 
z* .zkody r alne", ponie­
sione z powodu bezkrytyczne­
go dawania wiary znpe- irme- 
niom szklanego ekranu dość 
szybko uległy niwelacji.

Zai rudr.lenia). w którym 
stwlrrdra się, te poszukują m. 
In. robotników niewykwalifi­
kowanych do Spichrza Zboin- 
wego w Ustroniu 
cach. ■

„Pokonanych”, czyli uczest­
ników tntrre—Jącego spotki■ 
nn (które z inii Jat; wy Mle<- 
sklego Domu Ku”ury w Cie­
szynie cdbylo sic dnia 2 bm.i. 
red. Czesław Nowicki nagro 
oz.ił mnóstwem ciekawostek z 
życia Judri TV. Z niesłycha­
nym racięcUm 1 charakter; •- 
tyczną dla niego swat irowlł 
o żywotnych >Wi problemach 
ochrony środowiska, o zamie­
rzonych innowacjach w słt 
bie meteorolctlcznej, dzięki 
którym spodziewać się można 
systematyczne' poprawy tri f- 
nego przewidywania kaprysó--' 

ii r
Po spotkaniu „wlct.erek” 

zwiedził kolejną wystawę prac 
dzlecJęcepo Kółka Pla-tyczne- 
go MDK, prowadzonego przez 
Karola Prymusa, warszawski 
goić otrzymał na pamiątkę a- 
kwarelę pt.: . Pejzaż wsi cle- 
azyń-kl< j”. <tk)

My również m m py‘--il '. 
Na Je dej mianowicie podsta- 
- ie kierownik sądzi, te Ur- 
brfskl nie nadaje się do pra­
cy fizyczni 1 w spichrzt ' Czy 
u ped it< . .a wyglądu »«wr.j- 

trznego' Dy-kwall Ikują go 
okulary? Ale sk >ro tak świe­
tnie imlc stan zdrowia I kon­
dycję ocenić sam kierownik, 
po co kieruje kandydata do 
badania lekarskiego? A jeśli 
już go skierował 1 -kc-o za­
poznał się z orzeczeniem leka­
rza, jakim prawem kw~tlonu- 
je tego wiarygodność? Czy to 
ahi nie przekroczenie '"m- 
petencji? I wreszcie — kto 
pokryje kofz’y. nu 4akla zo­
stał nlepcti ! ebn! • narażony 
Tadeusz Urbaiwk, Kiei~wnik 
Krzykala, czy Zakłady Zbożo­
wo-Młynarskie?

Koniec. Kropka. Pan kie­
rownik podlr.l decyzję, pan, 
kierownik nie rzuca słów na 
wiatr.

neezek n o w 1Barani} wysta - 
wio» y. Kle j sie i nim 
»ijctka’i, ni« wj/eiągnół ■ yn- 
ki, nie pet edzioł „hail Hit­
ler.'”, nó i dcli mu baniym. 
Ör pado;

— Cóż mie, ty iw nio, bi- 
‘ i ci nic nie zro-

Prz.cry‘uiws.y 
Tadeusz Urbański 
który akurat poszukiwał pra­
cy, w iladl do autobusu 1 po­
jechał do Hermanie, ftozimi- 
wlał 1 kierownikiem magazy­
nu Alojzym Krzrkalą. I tu 
pierwszy od.'uch zdziwienia — 
kierownik bynajmniej nie 
iprawdał wrażenia, że zalezy 
mu nt pozyskaniu pracowni­
ka. Przestrzegał, 
ciężka, szkodliwa dla 
wia...

praopwnlków potrzebują, ala 
Urbańskiego ni- przyjmie. 
Dlaczego? Nia nsusje u'e > już. 
Powlećdał przecież. Ze ma 
dać odmowę na piśmie? Pro­
szę bardzo, dlae. ego nie. Sięg­
nął po długopis v zlął skiero­
wanie z Ur: ;du Zatrudnienia 
i igryzmollł na odwrócić*.  
„Nij odpowiada wymogom 
pn f Praca jest clę :ka w 
warunkach znacznego zapyle­
nia”.

1A/ZYCIE, dz’śk" se pu- 
» » dziesz do s&tcmza, ko- 

że-z 8« okno zrobić, tói 
et zrobi, szkło cl kaps i 
wszecko. A hcńdotrnf tego 
nie bpło. Jakaś se doi łok»o 
zrobić, tóżei te musioł szkła 
sóm kupić, o gdó*.  cl go pn- 
ri eźe? Tôt n’kiedp ty okna 
były aji dzichtami pozakry- 
war-,, coby i"iyg nie ku­
rzu Czakali, aż przidzie taki 
macht r. I ehodril tacy dro 
ciorze, szklarze, ale rozmaici 
A ci Szklarze byli «kast z 
Uher, bo to prze’””.źni" stam 
.tył prztchodcili ci fachowcy.

Było to w Iccie, idón se 
dwo tacy szklarze, ty tabule 
szkła te niesóm i a plecach 
W takich gieliitkoch. robu si< 
im to nie rozbiło, i przlszli 

Powla’-weJ Radzte Zwląz- 
* iw Za 'rodowych polnformo- 

rano nas. że interwencji w 
sprawie bezzasadnej odmowy 
zatrudnienia się u nas nie 
spoty ki To oczywiB’e, bor; 
1 „my się przecie? z kłopotać 
kadrowymi. Tym bardziej 
musi więc dziwić postawa 
Alojzego Krzykaly. Sf odsie­
wamy się. że zwierzchnicy kie­
rownika z Z ikłauów Zbożowo- 
Młynarskich podzielą nasza 
zdanie w tej sprawie?...

BTfcO TO ZA HITLERA 
parr‘jncymy to wszyc- 
•y dobrze. Do i as też 
klesi aucisfco przłjeeliC 

ło- okropne, autobus z woj- 
skym. BHtkc iyio, wyszele h 
ku nim, mówiórn do mir 
Piąte przez dziesiąte tećh Ipą * 1 
motooł, al« . iowóm, te nie 
rozumiym. Taki f-dyr, był 
z Opolskiego, boel sie go 
ootyrr pytoł, gaczón po pol­
sku.

Pyfňm eie po co prziszlt.
— Pilr.owe*  i — pado — gra­

nice. My *óm  prynćszue, jako 
to ochróna grämet , A ni« be- 
dymt sie już tu pozdrowia«. 
„d-'tyň dobry", jyny „haj 
Hitlurl”. I mw-icir przi tym 
ryrke diwignód

Nie bpli my radzi tym 
Niymeóm ąle my ich nozdro 
wiali, bo edt by‘ robit. Jak 
ieeh Sie zebroł z takim grync 

tueyn na ceście, padl 
„h.aw Me' ” A 6r mi jrzecz- 
nie „haytle".

I był tu u Jaworzince ta­
ki biydr.y ffajtek nazywa- 
jom go „Eti”, ' biydny budí -

Tluilmcje dzlsibfttb most hB fżbttł OWe pod
Zamkiem w Ciestytiie. • Powyże/; archiwalny widoczek 
z czasów pomiędzy rokiem 1911 a 1919. Zdjęcie to wy­
konane zostało z budynku słynnej drukarni Korola Procho- 
ski w Czeskim Cieszynie. • Ponitej ten sam most, jut gra­
niczny, widziany z ul. Zamkowej w Cieszynie, według stonu 
z roku ok. 1937. • Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopa­
czek. Kolejnti 
gionu udostępnił

ZA’fLADY ZBO20WO- 
Mł.Yl ARSKIE w Ryb­
niku i smk Wły nu ła- 

m«cl ni '»ego pirn.a dwukrot­
nie oglo-z^,ue (na co u?ysk< 
ły uprzednio :godę Wydziału

posił- 
— eo 
nasta- 

It'CO-
_________  Prsy 
.ndniczym_i zabytkami terę-

nn. na którym iniajdrie-
my <AK)

fluktuacji, poszukiwanie łat­
wiejszego ShlCTia, szkodliwe 
„wędrówki ludów”.

— A zatem?
— Cł ce pan zapytać —erty 

ogłoszeni« przyjmujemy? Hy- 
'lajmnie*  nie na zasadach ku- 
noU-rifwa. Istnlrją przedsi«.- 
norjtwa priory i itowe. szczc 

góini. dla gospodarki krajo­
wej ważne, te mogą oczywiś­
cie in sers ty o naborze pra­
cowników puLlikc-vaC Doty­
czy to na naszym terenie na 
przykład zakładów rSM CEL- 
MY. S- również Inn' odstęp­
ni ’a c„ reguły. W tej sprawie 
pole'tumy ni opinii Yyduiełu 
ZatrudTuen.a. Umówiliśmy się, 
że nio zrmlc Iclmy żadni go 
ogłoszeń * o naborze pracow­
ników, jeteli nl e figuruje na 
nim pieczątka Wydziału.

— To i .'"arantui^ tę. jak 
pan redautoi okrt-lił -pclecz- 
ną celowość Inserat u?

—. Tak śąązę, nie spotkałem 
•ię w żadnym razie z jakimiś 
protr**.ami  ani Interwencjami.

— Zaraz będrte nflał pan re- 
daktot i protest, 1 Interwen­
cję...

DLA OSÓB irowadzącrch 
Biedzący tryb życia i 
pracy najbardziej oa- 
pow’jdnia jest turysty­

ka piesza lub rowerowa.
Należy jednak panr"tać, ża 

ługotrwaie chodzenie nie 
jest łatwym ćwi zeniem fi­
zycznym nawet dla ludzi w 
wieku młodym i średnim.

Przebywanie dalszych od­
ległości bez treningu możo 
wywrzeć wpływ wręcz szko­
dliwy. Toteż na eźy zaczynać 
od krótszych spacerów, by 
tym treningiem osiągnąć 
wprawę cos;, czególnych na­
rządów organizmu, a przede

rreh przewćs jest bard lej 
utrudniony.

Mini - tirgi słi roci 
lane są l_kże jako 
wza’emncj wymiany 
dzonych przedmiotów.

Najbliższe iidni - targi od­
będą się dnu fh kwietnia 
(czwartek) o -odz. 17 w 
„Piwnicy ” Muzeum w Cie­
szynie przy ul. Refera 6.

Przypominamy równocześ­
nie, że Ztolejne Jpotk «nie 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobby łów odbędzie się 
dniu 1S h« ieśniti (czwaijtel • 
godz. 17, „Piwnica” Muzeum 
w Cieszynie), a prelekcję pt. 
„Pis ir. two o starym Cieszy- 
jie prsy il vnapaniomenoEO 
sei« ii; zsbs'tkow/eh poz?L 

h-i fk" — wyglflu «nur Ma­
ciej Oeskawsl > <*k»  

mu sklercwi n « do macy w 
charakterze robotnika iuai ;a- 
zynowego. Wydał tym chęt­
niej, te konknrunejj '»yła żad­
na. Zakłady Zbożowo - Mły­
narskie v Rybniku zgłosił; 
wszak zapotrzebowanie na ro 
botnlków w Hermanlrach już 
10 styczni*  br. Minęły z gó­
ra cwn miesiące, a ka idvda- 
tów nia udało i lę lależć. Z •- 
pe. ne dlatego spróbował 10 :a 
mieścić ogłoszenie w prasie?

Skoro formalnościom sta­
ło aię zadość, Ur jańskl — 
przedkładając w kasie posia­
dane już dokununty —wyku­
pił bilet kolejowy i lo He ni - 
nic (seri„ B, nr 060047). Cóż, 
naząjuti c miał podjąć pracę...

Nai tępnego dniu poczuł się 
jednak nlezdjów. Grypa czy 
inn * nieżyt. Do ić, że Jeka.^ 
kazał się itśbżyć do łozka. za- 
-p‘ kowal ileś tam milionów 
v-cyliny. Coż takie rzeczy 
się przerież zdui E"1ą w^ale 
często. Urbański nie pozosta­
wił udnak, mimo że chory, 
kierownictwa Spichrza Zbo­
żowego w ustroniu - Heřma­
ni ach w niepewności. Popro- 
ślł żenę by zadzwoniła do 
kierowniku Krzykaly, 2e za­
chorował, wobec czego zgłosi 
się do pracy 20 mcrca

Dotrzymał slov s Był punk­
tualny. Wręczył swemu no­
wemu, jak sądził, szefowi wy­
magane światki.

— To Jfcot praca nie dlu pa­
na — izrkl nl stąd ni zo\"ąd 
szef.

— r. czego?
— Mam*  tu zapylenie, a pan 

nosi okuli ry.
— Nie sądzę, by nl to zasz­

kodziło, „obaczyi..y zreszt.
— Trzeba chodzić po set li­

dach. z pańska tuszą nie da 
?an rady.

— Skoro rr.dz*  sobie kobie­
ty?... A o moją tuszę niech sil* 
pan róv.nlee nie martwi. Co 
najwyżej stracę kilka kllo- 
i r-mów, tylko ml to wyjdzie 
na zdrowie

kierownik Krzykala był 
jedi .ak Innego zdania. Owszem,

MOJ rozmOwca zada- 
je niezbyt delikatne py­
tanie:
— Czy pan redaktor czy- 

tc zeu ilerrczane w swoim - piś­
mie ogłoszenia?

— Ocz—"lida, Z zawodowe­
go obowiązku.

— Jak daleko to zawodc—e 
obowiązki slęr.i |ą?

— W przypadku oghHzeń? 
Istnieją w tym żąkre«le pew­
ne ograniczenia, nie; volno 
pewnego typu ogłoszeń za- 
mleszczać. i iusimy uwzględ­
niać Ich społeczną celowość

Pytające spojrzenie.
— Niech pan robie wyobrazi, 

że na przykład „Juwenla" ze- 
chce rek.ęmowi.ć swoje swe­
terki. Takiego ogłoszenia bys- 
my nie zrmieśclll, trudno bo­
wiem znaleźć owi sweterki w 
sklepa«di, prod-ikcja nie na­
dąża za ponytem. Ogłoszenie 
Lyłoby właśni« ze społećz- 
-izgo punktu widzenia, nlece 
Iowę, m-iło tego — szkodliwe, 

po’, zebnle denerwowałoby 
klientów

— A Jeśli zakład chce o lo 
sit, żc io żuku je prreowni» 
kow?

— W tym zakrśsle lstnle’ą 
szczególne obostrzenia. , R 
do praev za mało; nié m ch;r- 
ba zakładu, >.tóry hy hie Od • 
cz_WLł braków krd owych 
Dzisiaj nie ludzie szukają 
pracy, śec». praca ludsl

— Czyżby?
— Na pewno.
— Nie oędę panu redaktoro­

wi przerywał, p-oszę, niech 
p m skońć y.

— A -«tern w aytuacjl nie- 
dobet u urdr nie mirłoby jzi ■ 
srdiu mla przy mowanle wat.y- 
itkich ogłoszeń o poszukiwa­
niu pracnwn ków. M" :n® by 
z-druko ',„ć nimi pełr ki 
lumn rąk do prrcy wskutek 

mierze™ nla egłoszenU jed­
nak nl*;  przybędzie. Efektem 
mógłby być jedynie wzro-t

UDANE SPOTKANIE 
i léta izviirjni „Wicherkisn

serię archiwalnych widoków naszego re­
nom Władysław Gnlcewicz z Wisły. Ser­

decznie dziękijjemyl

jesz, kie jo 
Kl?

— Musisz 
„haitleś

Padn:
- Mim ci 

mie?
Tyn gn zai drris!
Tói }ak s»e po drugi z 

Niymcym spotkoł, to u dale­
ko wrzeszczał „Haitula! fíaj- 
tula!”. A Hajtula to byłe je­
go mama-tebroczka, o ku­
lach chodziło po dziedzinie.

Nó i tak my, widzicie, po- 
zdrowials tych Niymców. 

re mogą śię okar.ee zbyt mę­
czące fizycznie. Silni fizycz­
ne zmęczenie powoduje czę­
sto zmę .'Zenio umysłowe; i 
odwrotnieNa wycieczkach turystycz­
nych nigdy nio powinniśmy 
■lę spieaz”ć. Wycieczkę trzeba 
,,przeż’ waó”, ponivwaz wów- 
czai dopiero stenowi ona do- 
siconałą odtrutkę n*  „okupa­
cję mózgu przez przykre 
myśli i dornanii ’. O tym 
na‘-zęic‘< ! zapominają lub 
nie wiedzą organizatorzy 
zbiorowych wycieczek. Uwa- 

iją, że im trudniej za. <Uui- 
sza i brrdzie 1 mę< tąęa traça, 
t"m lepsza je t w”vieczKJ

A 3 owuatku len n tai ro­
dzimy zmy ' organizacyjny! 
Na szlakach wvcJ« zkowo- 
spacero-^ vth apot' ’* oię 
grupy lud: i zmęczonych ob­
juczonych biegaiaeveh nie- 

rudzene nie wjsdomo 
skąd, dok 1 i po co.

Racjon*lne  iprnwianic tu- 
ryrivki warunkuje debre 
prsygotow^ie ciekawej tra­
sy, ekreślenii osebr i e a- 
su pt, »tu, miejsca---- •*-
ftó I noclegów oraz 
niezwykło Istotne — 
wiem« psychiczne 
wani i c kr ijobr i«em

dobry proszeS Jc czyszczenia, 
M. nieduży ktnm.ał, 23. copł-iw 
Odry, 23.. nietykalny, kazańy, 
’S. wybrany kolor w kar „ach, 
2«. sale uroe-y-tych z« brnń w 
szkołach. 30. ścisk, 3t osi nła 
na Araracie. 33. sztuczne usv- 
nlsko, Itos M. gal ircti gwaro­
wo, »7. lekka przejrzysta tka­
nina bawół..lana lub welmc- 
na. 41. Telewlzyjn; Ekran M)o- 
oyOh, 43. - Stany Zjednoczone, 
45. -zarilde imle ' cńskie. 47 
przodek. 4«. ied..os>ks cięż iru 

tywana •» jublltr-twJ« 
leanu bogir’, 11. wzgur*  i 
grani ty I raelr I rli 
nn sm ntejsr poikżi*  
mie.scnwość biblijna.

"»IONOWO*  1, -------------
między 1 1________  _ _
ma Kopcami w Besk. SI., 
;mlę -locl. ł. ryba żart 
byv a ly .ilornat; czr.a 7. .m- 
nerał fosi *»n  ,/ipn'a, a. ha*  
łą*.  han.iidei gwa.uwo, ‘ 
por’ nad Bałtykiem, W. n s 
II. działa nlespod lęwan» 

leoczeklwanle. zniemi ką, 11.
rpślint. doniczkowa o zgrubia ­
łych liściach, 14. «wletj pt«“ 
"Tglpcjan, 18. „Jml .a shalce- 
d jnu. 17. "cspół młodzie . ■“
■•órego solistą był Grei !■ ta.

24. rpocaj to: raru, 25. rodzaj 
taczeli gwarowo, 27. poć nim 
Cisownic«, 29. medykament, 
30. końcó"*  ■ przystanek PKJ 
w Jr’”orŁjnce, 32. projektu­
jący wnętrza, sudynki, 34. 
miasteczko piomer«kl . na Kry 
nie, 3« to była... ak"’a, 17 

tytc władc mul ułmeńskie- 
go. 29. ’raglk a’-»ńi -1 ■ 14.’—401 
p.n.e) ■ przyjrutel Eurypide­
sa 1 Platona. 9. mli . 1«juce 
ni Dółno*  od Lagos 40. simo- 

lod*  42. ’or’ipskl“ włókno, 
* ...JwyTans, 43. ni odda­

na. 40 małi . nlnś
Rozwiązania należy ' sos: ■ 

łać wyłr.c nle na kartkach po- 
ztowvi-h ao dnia 18 kwietnia 

br. (decyduje da’n stempl« 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja Gl OS' ZIEMI Cli * 
I |Z1 NSKIE I, M innicsa 18, 

N -ile-zyn.
"“omledzw czytelników, któ­

rzy v w; fnczłwiyr terminie 
n,' Jeilą pr iwldlourè rozwiąza­
nia, rodosujem-r nagród*»  
ksiażktHre.

* -zepraszamy za pominu t i 
w krzyżówce nr 13 <Jwu haseł, 
mi inowJcib. 8, uprawa ziemi, 
9 greikl brikopisarz — w 
związku 1 czyżn przedłużamy 
termin naczytania rozwląaąń 
do 18 kwietni., br.

Minio to Urbański 
podanie. Było to 14 
Kierownik Krzykała wręczył 
mu więc skierowanie do bada­
nia lek-irsklego. poi di wzinu 
.Nitrowanie z Wydziału Zs - 
trudnienia.

Do załatwienia formalności 
przystąpił Tadeusz Urbański 
nazajutrz, 13 marca. Zgłosił się 
do badania. Lekarz medycyny 
Eugeniusz Wąsowicz s’wier- 
dził zdolność do pracy. Złożył 
ni. urzędowym papierku awoj 
podpił i zyblł pleczątk*  
Z koli 1, tegoż dnia, Wydzit 
Zrt*idnlr  wydał Urbańskie-

ZANIM vVYRUSZYSZ 
na wycieczkę lub spacer

MINI - TARGI STAROCI 
urządzuiie będą co miesiąc

CJearyhs.il
okar.ee


Spotkanie gospodarzy regionu
z przedstawicielami służby zdrowia
Z okazji obchodzonego co roku Dnia Pracow­

nika Służby Zdrowia, w Komitecie Powiato­
wym PZPR w Cieszynie odbyło się 6 bm. 
okolicznościowe spotkanie gospodarzy nasze­

go regionu z przedstawicielami służby zdrowia.
Uczestniczyli w nim: człon­

kowie Sßzekutywy KP: I se­
kretarz Jan Chodura, sekre­
tarze Romuald Braun i Ta- 
aeus Tomiczek, naczelnie 
powiatu Henryk Gorgoss, a 
także poseł na Sejm l'm . 
nuel Mikołajczyk. Służbę

zdrowia reprezentowali: lek. 
med Jan Glajcar — kierow­
nik Wydziełu Zdrowia i 
Opieki Społecznej dla miasta 
i powiatu, mgr Alina Kohut 
— II sekretarz POP przy Źe- 
! x>le Opieki Zdrowotnej, te­
chnik dentystyczny Józef

Wawrzyk — przewodniczą- 
dy Rady Zakładowej ZOŻ, 
lekarze, kierownicy zakładów 
i ośrodków oraz inni.

Przedstawiciele służby zdro 
wia zapoznali gospodarzy na­
szego regionu z osiągnięciami 
w lecznictwie oraz z proble­
mami i zamierzeniami na 
najbliższa przvczl >ść.

Obecnie jeden lekarz stoi 
do dyspozycji 890 statystycz­
nych mieszkańców regionu.

(CIĄG DALSZY NA STB. Z)

Plenarne 

posiedzenie

KP PZPR

W dniu 12 kwietnia obra­
bowało Plenum Komi­
tetu Powiatowego PZPR 
w Cieszynie poświęcone o- 

mówieniu sposobów dosko­
nalenia form i metod pracy 
wewnątrzpartyjnej i orga­
nizatorskiej komitetów za­
kładowych 1 podstawowych 
organizacji partyjnych.

Zarówno w referacie Egze­
kutywy, jak i w bardzo sze­
rokiej dyskusji oraz wypo­
wiedziach przedstawiciela 
KW PZPR Feliksa »ryńskie­
go i I sekretarza KP w Cie­
szynie Jani Chodury domi­
nowała naczelne idea — 
wszystko dla ludzi praca lu­
dzi.

W realizacji tej idei wy­
jątkowo ważne miejsce po­
siadają podstawowe ogniwa 
organizacyjne partii. Od sku­
teczności ieh pracy na tere­
nie zakładu produkcyjnego 
czy instytucji uzależniona 
jest efektywna r< aliaacja aa- 
dań ekonomiczn i h oraz 
przyspieszenia tempa rozwo­
ju socjalistycznej świado­
mości społecznej 1 prawidło­
we kształtowanie socjalisty­
cznych stosunków między­
ludzkich.

Komitety ik; do «e oraz 
oddziałowe i podstawowe or­
ganizacje partyjno stanowią 
bowiem inspirującą i organi­
zatorską silę' kl uj robotni­
czej.

(CIĄG DALSZY NA STB. t)
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• WIĘCEJ PUNKTÓW HANDLOWYCH

I GASTRONOMICZNYCH e SZERSZY WACHLARZ USŁUG

Miasto przygotowuje się 
do przyjęcia turystów

SEZON TURYSTYCZNY, według założeń progra­
mowych obowiązujących handel, gastronomię i usłu­
gi, rozpoczyna się z dniem 1 maja, a kończy 15 
września. Na terenie miasta Cieszyna do obsługi 
ruchu turystycznego wtqczy się 167 placówek han­
dlowych, które tunkejonujq w mieście stale oraz 38 
punktów sprzedaży .Ruch".

Nle_ isrzevIdu się Uru- kły sprzedaży warzyw 1 owo 
chomien . ladnä i dedatko- ców, o trzy więcej, niż w
wej placówki stałej,', nato- . roku ubiegłym, czyli 13. 
miast urządzone zostaną pun- Na sezon wypoczynkowy

uruchomione zostaną ponad­
to dwa rożny (przy ulicach 
Bobreckiej i Kolejowej), 
dwie frytkownice, także przy 
tych ulicach, smażalnia plac­
ków przy ul. Bobreckiej, 7 sa 
turatorów WSS-u i WPHS-u, 
1 automat do sprzedaży lo­
dów przy ulicy Inwalidów 
Wo; innych, 13 punktów pie­
czenia drobiu na rożnie, czy­
li znowu o trjy więcej niż 
w roku ubiegłym.
(CIĄG DAI.ąy,Y~NA STB. 1»"

Ha zdjęciu: prace porządkowe, wykonywane w obrębie gma­
chów cieszyńskiej Filii US. G Foi.: Janina Ciupek.

Czyny społeczne 
wielu środowisk

Z szeregu miejscowości 
naszego regionu napły­
wają meldunki o rea­
lizacji czynów społecz­

nych, podjętych dla uczcze­
nia jubileuszu XXX-lecia 
Polski Ludowej. Oto niektó­
re z nich:

Członkowie kół ZSMW z 
Marklowic. Brzezówki. Koń­
czyc Wielkich i Hażlacha, w 
dniu 7 bm. pracowali przy 
porządkowaniu otoczenie 
schroniska na Stożku. W r> - 
mach tych prac wykonali 
om niwelację części tjdwó- 
rza, uporządkowali skarpy, 
"."l robili najbliższe otocze- 
ni® schroniska oraz uprząt­
nęli materiały po ukończo­
nych robotach budowlanych.

W. raiuhcb .Niedzieli Czy­
nu Młodych". na którą wy­
znaczono dzień. 7 bm., do 
prac porządkowych w obrę­
bie swoich fabryk przystąpili 
członkowie ZMS Zakładów 
Elektro-Mąszynowych CEL- 
MA w C’esrynie. Wykonali 
oni szereg prac kosmetycz­
nych, uporządkowali zakła­
dowe podwórka i zaułki, po­
zakładali rabaty kwiatowe 
itp.

Prace gospodarcze w ra­
mach czynu społecznego die 
uczczenia XXX-lecia Polski 
Ludowej wykonali także 
pracownicy administracji 
oraz s*ud<  nci cieszyńskiej 
Filii Uniwersytetu Śląskiego.

(tk)

ZMS-owcy w patronackiej akcji
Dnia s kwietnia setemesow- 

cy podpisali w Skoczowie u- 
mowę patronacką na budowę 
ośrodka wypoczynkowego Młó 
dzież zrzeszoną w organizacji 
reprezentowała grupa aktywi- 
st >w z przewodniczącym za­
rządu powiatowego — Tadeu­
szem Popiołkiem, a miasto —

naczelnik Urzędu Gminnego, 
Roman Greń.

Następnego dnia deklarację 
poparto pierwszym czynem. 
Na plac budowy ośrodka i ta- 
wilo się 60 zetemesowców, któ­
rzy pracowali przy niwelacji 
terenu. We wtorek na Górnym 
Borzi pracowało 30 członków 
tej organizacji.

• JUŻ 38 ŚWIETLIC • WZRASTA ILOŚĆ OGNISK • RÓŻNORODNA DZIA­
ŁALNOŚĆ KÓŁ ZAINTERESOWAŃ • DRUŻYNY HARCERSKIE WE WSZYST­

KICH SZKOŁACH • DONIOSŁA ROLA RAD MŁODZIEŻOWYCH

lak nasze pociechy spędzała woh czas?
MŁODZIEŻ SZKOLNA nie uskarża się na nad­

miar wolnego czasu, wprost przeciwnie. Mi­
mo ło słyszy się utyskiwania, że dziewczęta 

I chłopcy nin majq warunków pożytecznego spędze­
nia popołudnia czy wieczoru, że Jedynym dostępnym 
miejscem Jest ulica, park lub zatłoczong, zadumiona 
kawiarnia.

Czy i na ile ką te obiej /we 
opinie usprawiedliwione?

Pomijając terenowe czy za­
kładowe' pi icówki kulturalni 
i kluby sportowi które pró- 
Wadn wszak m. 1 dzi iłal- 

ść wśród młodzież*  , doro­
biliśmy ' się sporej ilości 
obiekł jw przeznaczony^ wy 
,riĄ JD-»L. IST NA STB, »)

W trosce o żołądki 
pasażerów

„Podróżny też konsu­
ment” — pod takim hasłem 
przeprowadzono ostatnią son­
dę, oceniającą placówki żyw­
nościowe. znajdujące się na 
dworcach kolejowych. W ra­
mach tej wspólnrj akcji ka­
towickiego ..Wieczoru”, roz- 
głc ni Polskiego Radia i re­
dakcji pism regionalnych, w 
tym 'także , Głosu Z ml Cie- 
izyńshiej , dziennikarze za­
poznali się z asortymentem

dań i napojów serwowanych 
w bufetach, ręsturacjacłi i 
kawiarniach dworcowych. 
’ak również z jakością po­
traw i stanem sanitarnym 
tych placówek.

Gospodarzami placówek na 
dworcach, ’ak również w 
wagonach, szczególnie po-

(C IĄG DALSZY NA STR. Z)

Kierownictwo LOK 
i goście z NRD

bawili w naszym powiecie

W naszym regionie w ub. 
tygodniu, dnia 10 bm. 
bawił) kierownictwo 
Zarządu Głównego Li­

gi Obrony Kraju z prezesem 
— generałem brygady Zbig­

niewem Szydłowskim na 
czele.

Równocześnie na zapro­
szenie kierownictwa - LOK,
(CIĄG DALSZY NA STB. »)

Od lewej: gen. bryg. Zbigniew Szydłowski, gen. mjr Ginter 
Teller, naczelnik miasta Jan Kulig oraz płk- Kurt Krammer.G Fot.: Tadeusz Kopaczek,

■BKRaSKSmnaanRBRSIMHMM

21 kwietnia 1945 roku podpisano historyczny Układ o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy między Polską I Związkiem Radzieckim. Dzięki temu mogliśmy dokonać 
przedsięwzięć, przerastających nasze moillwości, czego dowodem budowana w latach 
pięćdziesiątych Huta im. Lenina oraz obecnie wznoszona Huta „Katowice". To tylko 
dwa-— oczywiście — z niezliczonych przykładów owocnej współpracy pomiędzy naszymi 

krajami. S Ha zdjęciu: fragment stolicy Kraju Rad — Moskwy.

>aołłne jak w poprzednich 
Imt ich, bardzo dobrze spisali 
się na XXI Wojewódzkim Kon­
kursie Recytatorskim ucznio­
wie szkół podstawowych na­
szego pow i tu. Z siedmiu star­
tujących reprezentantów et 6 
zostało wyróżnionych. ' Wynik 
ten stawie nasza młodzież w 
czołówce wojewódzkiej.

’.'af. lej spisały się uczen­
nice Szkoły Podstawowej nr •

NAJLEPSI
recytatorzy

w Cieszynie, które przygoto­
wywała do konkursu nauczy­
cielka Aldona Cebulowa, wy­
różnienie II stopnia zdobyła 
Dorota Kercz, a III stopnia

Ilona Majcherek 1 Barbara 
Wójciga. Bwlt podopieczne 
nau. "'cielki Teresy Tutuś z 
SP-8 w Cieszynie: Lucyna Ma­
rek i Joanna Pawełek znalazły 
się również wśród zdobywczyń 
wyróżnienia III stopnia. Doty­
czy to także Lucyny Strumleń- 
sklej z SP-3 w Cieszynie, któ­
rą przygotowyw iła do tej Im ■ 
prezy nauczycielka Stetanla 
Taska. (cz)

Oto pozostałości sprzętu przeciwpoiarowego w magazynie 
Pa>k, nawozów, materiałów budowlanych i opału w Pruchnej. 
Ludzie, niestety, lekcewaią niebezpieczeństwo, a potem ża­

łują.

PORZADEK-ŁAD
GOSPODARNOŚĆ
Nie można pobłażać 

zwolennikom bałaganu!

Z przykrością stwierdzić trzeba, że w wielu śro­
dowiskach naszego regionu umiłowanie nie­
porządków, skłonności do bałaganlarstwa są 
dosyć głęboko zakorzenione. Przyznać Jednak 

także trzeba, że pozytywnych przykładów porządku, 
ładu I gospodarności spolyká się u nas coraz wię­
cej.

Oto kolejna relacja repor- • Pruchna — składnica op*i  
tera GLOSU, który towarzy- łu. pasz, nav ozów sztucz- 
szył komisji porządkowo-sa- nych i materiałów budowl 
nitarnej: nych GS Sjrumi łń • - Pruch­

na. Bałagan, stare rupiedb 
brak systematyki w maga­
zynowanych towarach 
oto co rzuca się każdemu w 
cezy. Stalowe trawersy przy­
sypane są koksem, choi miej­
sca na Składowisku nie bra­
kuje. Jakieś 'ećnokołowe 
wózki gospodarcze o przere 
dzewialej konstrukcji i zbu­
twiałych deskach, po sprzę­
cie gaśniczym pozostały... ta­
bliczka a napisem i podruto- 
wana drabina. Magazyn -e 
środkami trującymi. o czym 
uprzedzają tablice z wymo- 
wnyrr i znakami, owszem, 
zamknięty zgodnie a przepi­
sami. Ale klucze zawieszone 
są na... ostrzegawczej wy­
wieszce n_i drzwiach składu. 
Widać z tego, że GS coraz 
powszechniej stosuje... samo- 
ybsłuyo-yr metody handlu. 
Magazynier natomiui stwier 
dził uobrodusznie, że szko- 
C cz..„l. na chodzenie po 
klucze. • '

(CfĄG DALSZY NA STR. 8)

Magazyn tru/ącyct środków chemicznych, o którym piszemy 
w naszej relacji. Zakaz wstępu istnie/e, ale tylko pozornie, 
klucze bowiem są dostępne każdemu. G Fot.: Tadeusz Ko- 

paczek.
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Obradowało Plenum KP PZPR Jak zapisać się do szkoły 
ponadpodstawowej

ÜD SZEREGU LAT niektóre gałęzie gospodarki narodowej 
odczuwają poważny brak wykwalifikowanych rąk do pra­
cy» m.in. budownictwo, górnictwo, hutnictwo, rolnictwo, 
komunikacja, usługi i inne. Tak więc trafny i zgodny 

■ zapotrzebowaniem społecznym wybór zawodu i dalszej nauki 
dla absolwentów szkoły podstawowej ma olbrzymie znaczenie 
nie tylko jednostkowe — dla samego absolwenta ,ale teł społe­
czno-gospodarcze.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Nic więc dziwnego, że członko­
wie tych ogniw partyjnego działa­
nia muszą się legitymować wyso­
kimi walorami Ideowymi, wiedzą 
marksistowsko - leninowską i zdol­
nością oddziaływania społecznego, 
popartą autorytetem w najbliższym 
środowisku, same zaś organizacje 
winny- stale doskonalić metody i 
formy pracy, ażeby ich kierowni­
cza rola w zakładzie była widocz­
na i skuteczna.

Wiele uwagi poświęcono na Ple­
num problemowi wzrostu szere­
gów partyjnych i nasilenia pracy 
ideowej, zmierzającej do rozbudo­
wy organizacji poprzez przyjmo­
wanie do partii najbardziej aktyw­
nych i ofiarnych przedstawicieli 
klasy robotniczej. W związku z tym 
mówiono także o bardzo istotnym 
etapie — pracy z kandydatami.

Zarówno w referacie jak i. w dy­
skusji podkreślono wagę prany a 
młodzieżą, w efekcie czego organi­
zacje partyjne mogłyby aie wzbo­
gacić o wielu bardzo wartościo­
wych ludzi młodych.

W poszczególnych zakładach pra-

Bawili w naszym
powiecie

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1> 

przebywali na Ziemi Cieszyńskiej 
przedstawiciele władz naczelnych 
odpowiednika LOK w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — Sto­
warzyszenia Sportu i Techniki z 
jego prezesem gen. mjr. Ginterem 
Tellerem oraz zastępcą, pułkowni­
kiem Kurtem Krammerem.

Przedstawiciele władz naczel­
nych LOK oraz goście z NRD zwie-
iiiiiiiiiłiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiuiiuiiuiiuiiiiniinH »11:111

Z życia niloibiežv
W Zarządzie Głównym ZSMW w 

Warszawie odbyło się podsumowanie 
zeszłorocznej akcji obozowej pn. 
„Szlakiem wiedzy i przygód”. Wśród 
laureatów akcji znalazł ale również 
obóz wędrowny Zarządu Szkolnego 
ZSMW Zespołu Techników Rolni­
czych w Cieszynie, który otrzymał 
nagrodę 0 tys. zł na zakup sprzętu 
sportowo - turystycznego, a prowa­
dzący nauczyciel Franciszek Ptak 
nagrodę indywidualną w wysokości I 
tys. zł. (zł

* • *
W Technikum Rolniczym w Mlę- 

dzyśwleciu odbył się indywidualny 
zowany przez Zarząd Gminny ZSMW 
zowany przez Zarząd Gminy ZSMW 
w Skoczowie, w którym wzięło u- 
dzi ił 8 kół z t îrenn miasta i gminy 
Skoczów. Turniej wygrał H. Ir.ymała 
z Pogórza. (z)

Około 30 aktywistów organizacji 
młodzieżowych ZMS. ZSMW i ZHP z 
Cieszyna i powiatu uczestniczyło w 
dwutygodniowej wycieczce do ZSRR. 
Zwiedzili oni m. in. Wilno i Lenin­
grad. (z)

W Żarz. Woj. ZMS w Katowicach 
Sr ze wodni cza cy 7P ZMS w Cieszynie 

ygmunt Popiołek udekorowany zo­
stał srebrna Odznaką „Młodzież dla 
Postępu”. Jest on pierwszym z Cie- 
szyniaków. który otrzymał to za­
szczytne odznaczenie. (z)

• FILOZOFIA DZIEJÓW — Z. Kn- 
derowics. Jest to pierwsza książka w 
polskiej literaturze, ukazująca roz­
wój dyscypliny filozoficznej powsta­
łej z refleksji nad procesem histo­
rycznym, zwanej filozofią dziejów lub 
hlstorlozoflą. Autor przedstawia kwe­
stie sensowności historii, form jej 
przebiegu, miejsca jednostki w hi­
storii Itp. WP, cena zł 1S.

cy organizacje partyjne wypraco­
wały już szereg bardzo skutecz­
nych metod działania. Idzie więc 
teraz o to by metody te propago- 
wi poprzez różne formy między­
zakładowej wymiany myśli i do­
świadczeń.

Plenum zaleciło Komitetowi Po­
wiatowemu i jego Egzekutywie 
stale wnikliwe śledzenie pracy 
podstawowych organizacji partyj­
nych, in. pirowanie loh p , . nań, 
zaś Komisji Organizacyjnej KP ze­
branie wszystkich nowych i skute­
cznych form działania w oelu ich 
upowszechnienia.

Rok 1974 stawia przed całym na­
rodem szczególne zadania, jest to 
bowiem rok 80-lecia Polśki Ludo­
wej, a jednocześnie rok. którego 
rezultaty gospodarcze zadecyduj o 
pomyślnej realizacji programu wy­
tyczonego przez VI Zjazd Partii i 
postanowienia I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej.

W tych wielkich, ogólnonarodo­
wych przedsięwzięciach ważną 
wlęo rolę winny spełniać podsta­
wowe ogniwa partyjnego działania 
— komitety zakładowe i podstawo­
we organizacje partyjne PZPR.

(g)

dzili nasz region, złożyli wizytę 
jednemu z najlepszych kół zakła­
dowych LOK — Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA w Cieszynie, 
Gościom, w czasie spotkania z dzia­
łaczami Ligi naszego regionu oraz 
zwiedzania CELMY, towarzyszyli 
przedstawiciele władz partyjnych 
i państwowych Cieszyna oraz po­
wiatu z I sekretarzem KP PZPR 
Janem Chodu rą, kierownictwa 
ZEM CELMA Bronisławem Czumą, 
naczelnikiem miasta Janem Kuli­
giem i innymi.

Goście zwiedzili również siedzibę 
oraz bazę szkoleniową Zarządu 
Powiatowego i Miejskiego Ligi O- 
brony Kraju, z uznaniem wyraża­
jąc się o działalności i osiągnięciach 
LOK w naszym rei'tonie. (tk)

Gospodarujący na 10 ha grun­
tów Jan Zmełty z Ogrodzone/ 
nálety do przodujących rolni­
ków. Oprócz dobrych wyników 
w produkcji zbożowej uzyskuje 
także efekty w tuczu trzody 
chlewnej. • Fot.: P. Czupryna.

POZA TYM POLECAMY:

• POWIEŚĆ BEZ TYTUŁU — J. I. 
Kraszewski, WLlterackie, cena zł 33, 
Wspomnienia niebieskiego mundurka
— W. Oomuiicki, WLlterackie, cena 
zł 16. w pewnym mieście Fantaluzji
— A. Sznaper, WLlterackie, cena 
zł 33, Wędrówki Sącza — A. Żaki. 
WLlterackie, cena zł 30, MÓJ śmier­
telny wróg — w. Cather, PIW, cena 
zł 10, Maria Stuart — 8. Zweig, PIW 
cena zł 30, Kierunek Antarktyda — 
A. I Cz. Centkiewlezowie, Iskry, ce­
na zł 39, Moralność pani Duisklej — 
G. Zapolska, WŁódzkle, cena zł 10, 
Zeszyty Kieleckie 1973. WŁódzkle. 
cena zł 13 Bitwa o Pomorze 1939 — 
K. Sławiński, MON, cena zl 8, Zwra­
cam panu twarz — Z. Sztaba, MON 
cena zl 14, Zbieg z frontn Nam Dinh
— S. Kubiak, MON, cena zl 10, W 
pierwszej i drugiej. Wspomnienia 
żołnierzy, MON cena zł 30, Czołgi 
wczoraj i dziś —- P. Rotmlstrow. 
MON, cena zł 40, Komisja Edukacji 
Narodowej — A. Woltanowskl, R. W 
Wołoszyński, KiW, cena zł 30, Mapa 
woj, olsztyńskiego. PFWK, cena zl 18

Zapotrzebowanie na absolwentów 
szk< zawodowych Jest zróżnicowane 
— zależy to od regionu kraju. Do 
tej pory szkolnictwo zawo iwe w 
zasadzie kształciło dojtateczną liczbę 
różnych i.pecjallstów poza w/w Za­
wojami. Dotychczasowa sieć szkół za­
wodowych była jednak przyczyną 
powstawania w niektórych regionach 
kraju nadmiaru specialistów. grfy 
tymczasem w Innych regionach od­
czuwało się Ich brak.

Absolwenci szkół zawodowych nie 
zawre chętnie zmieniają miejsce Za­
mieszkania, aby pracować w wyzna­
czonym zawodzie. Z braku zatrud­
nienia w swoim miejscu zamieszkania 
lub w najbliższych okolicach podej­
mują pracę w Innym zawodzie jako 
niewykwalifikowani.

W br. Ministerstwo Oświaty l Wy­
chowania, uwzględniając potrzebę 
równomiernego zaspokajania jtrzt b 
kadrowych gospodarki narodowej 
oraz w celu zapobieżenia powstawa­
niu nadwyżek absolwentów niektó­
rych szkół, zaleciło kuratorom doko­
nanie korekty sieci szkolnej oraz wy­
znaczenie limitów przyjęć do poszcze­
gólnych typów szkół zgodnie z po­
trzebami lokalnymi.

Wybór zawoou i szkoły jest dla 
każdego absolwenta szkoły podstawo­
wej decyzją bardzo ważną. Przy jej 
podjęciu należy kierować się nie tyl­
ko bliskością szkoły, ale przede 
wszystkim potrzebami ipołecznyml i 
możliwością zatrudnlenli w obranym 
zawodzie w pobliżu miejsca zamiesz­
kania.

W celu jak najlepszego informo­
wania o rozmieszczeniu różnych 
szkół powołane zostały punkty infor­
macyjne. W powiecie informacji u- 
dzieia Powiatowa Poradnia Wycbo- 
wawczo-Zawodowa, Cieszyn, ul. Bło- 
gocka.

W najbliższym czasie we wszyst­
kich szkołach ponadpodstawowych 
powołane zostaną, tgodnie z regula­
minem wydanym przez Ministerstwo 
Oświaty 1 Wychowania, szkolne ko­
misje rekrutacyjno-kwallflkacyjne

oraz przyjmowania uczniów do klasy 
pierwszej.

W bieżącym roku uczniowie do klas 
pierwszych we wszystkich typach 
szkół będą przyjmowani na nieco in­
nej zesadzle (dotychczas przvjmowa- 
no na podstawie wyników egzaminu 
wstępnego). Komisje zakwalifikują 
kandydatów do szkól na podstawie 
podeń, wykazu ocen uzyskanych w 
kl. VII 1 w pierwszym półroczu kla­
sy VIII oraz świadectwa ukończenia 
szkoły poJi tawowej po zakończeniu 
roku szkolnego.

Przy wlęk. tej liczbie kandydatów 
niż miejsc, którymi dysponuje szko­
ła, nie wyklucza się dodatkowej se­
lekcji przez zastosowanie sprawdzia­
nów z przedmiotów lub sprawności 
1 uzdolnień (w formie testów), mają­
cych szczególne znaczenie dla dane­
go typu szkoły 1 kierunku kształce­
nia.

Z t< ztretveznego punktu widzenia w 
żadnej szkole ponadpodstawowej nie 
powinno być dodatkowej selekcji, 
gdyż liczba miejsc w różnych typach 
szkół przewyższa liczbę absolwentów 
klaa VIII: ale nie wiadomo, które 
szkoły w tym roku ataną się „mod­
ne".

Kandydaci do szkół ponadpodsta­
wowych mogą składać podania wraz 
z wymaganymi załącznikami (tj. wy­
kaz oeen z klasy VII 1 pierwszego 
półrocza klasy VIII, świadectwo zdro­
wia ,dwle fotografia; kandydaci z 
różnymi wadami i schorzeniami — 
zaświadczenia poradni wychowawczo- 
zawodowej oraz zaświadczenie o wy­
sokości zarobków rodziców, co do­
tyczy jednak tylko kandydatów ubie­
gających się o miejsca w internacie 
iuu o stypendium ) Już od 19 kwiet­
nia, a ostateczny termin upływa z 
dniem 30 maja br. Podania należy 
kierować bezpośrednio do wybra­
nych szkół.

Uczniowie .którzy do tej pory nie 
zdecydowali zlę, Jaki wybrać zawód 
1 szkołę, winni Jak najszyhclei udać 
sir do Poradni Wyehowawczo-Zawo- 
d twej.

Spędzają wolny czas
(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

łącznie dla uczniów szkół podsta­
wowych i średnich. Przy 38 pla­
cówkach oświatowych istnieją więc 
świetlice X dożywianiem, a w Cie­
szynie. Chybiu 1 Ustroniu utworzo­
no ogniska pracy pozaszkolnej. Ich 
ilość, uwagi na stosunkowo n'a- 
wielide nakłady i wysoką dekly“-» 
pość, będzie systematycznie wzra- 
•tała.

Bardzo szerokie możliwości po­
żytecznego spędzenia wolnego czir- 
su stwarzają koła zainteresowań, 
których mamy w Cieszynie i po*  
wiecie ponad trzysta. Obejmują 
one ogółem 5 tys. dziewcząt i chłop­
ców. Największą popularnością cie­
szą się koła typu artystycznego, 
m. in. zespoły regionalne, muzycz­
ne, orkiestralne i chóralne. Dalece 
mniejsze wzięcie mają koła przed­
miotowe, co wynika nie. tyle z bra­
ku „poważniejszych” zainteresowań 
młodzieży, ile z problematycznej 
atrakcyjności zajęć, zdarza się bo- 
wiom wcale często, że koło zainte­
resowań dubluje po prostu mate­
ria! programowy.

Dziewczęta 1 chłopcy chętnie gar­
ną się do «portu i turystyki, ale 
możliwości w tym zakresie nie są 
najlepsze. Brak nam boisk, sal gim­
nastycznych, pływalni i innych 
obiektów, a istniejące näe są w peł­
ni wykorzystane. Nawet w maso­
wych impresach sportowych bierza 
udział jedynie ok. 60 proc, ogółu 
młodzieży. Niepokojąco zmniejszyła 
się ilość wycieczek szkolnych, przy 
czym w wielu szkołach tr ktow 
są one nie jako integralna cxęść 
procesu dydaktycznego, lecz jako 
swego rodzaju premie «a „dobre 
sprawowanie” uczniów, premia 
przy tym wybitnio uznaniową, a 
ściślej — zależna od widzimisię 
wychowawcy lub dyrektora.

Z roku na rok rozszerzają się na­
tomiast możliwości zorganizowane­

go wypoczynku młodzieży w okre­
sie wakacji. W minionym roku z 
różnych form wczasów skorzystało 
ponad 10 tys. dziewcząt i chłopców, 
a ponad 3 tys. innych wyjechało na 
wczasy s rodzinami względnie do 
rodzin.

Szerokie możliwości zaspokojenia 
różnorodnych zaintere. owt.n i aspi­
racji uczniów śtwarzają organizacje 
młodzieżowe. NBfjzersiy lęg ocF-' 
działy wania ma ZHP, drużyny 
młodszoharcerskie prowadzą bo­
wiem działalność We wszystkich 
ośmioklasowych szkołach podsta­
wowych, zaś drużyny zuchowe ist­
nieją- przy 57 szkołach.

Harcerze prowadzą m. In. spotka­
nie z ciekawymi ludźmi i działa­
czami, wieczornice i konkursy, bio- 
rą udział w czynach społecznych 
na rzecz szkoły i środowiska, urzą­
dzają wycieczki, organizują zbiórki 
makulatury itp. Przodują pod tym 
względem drużyny przy Szkołach 
Podstawowych nr 1 i 3 w Skoczo­
wie, nr 5 w Cieszyn« , szkole w 
Strumieniu i In.

Ponad 70 proc, młodzieży szkolnej 
zrzesza PCK, 2.600 uczniów skupia­
ją szkolne koła TPPR, a 1.800 — 
Ligi Obrony Krają. Poza nimi po­
żyteczną działalność rozwija 56 
spółdzielni uczniowskich. 46 kół 
Ligi Ochrony Przyrody, szkolne ka­
sy oszczędności I In.

Całokształtem pozalekcyjnej dzia­
łalności młodzieży kierują rady 
młodzieżowe. Szczególną aktywno­
ścią wyróżnia się samorząd uczniów 
ski w Szkołach Podstawowych nr 5 
w Cieszynie, nr 2 w Skoczowie, w 
Zaborzu, jak również w Liceach 
Ogólnokształcących nr 2 w Cieszy­
nie ł w Wiśle.

Jak zatem z powyższego wynika, 
możliwości pożytecznego spędzenia 
osant przez młodzież nie są bynaj­
mniej małe. Mimo to sprawą tą 
winna Interesować się nie tylko 
szkoła I sskolne organizacje, lees 
również rodzice, organizacje związ­
kowo i zakłady opiekuńcze, (rd)

PODSUMOWANO 
DZIAŁALNOŚĆ UP

Dnia 8 bm. podsumowano w 
Kończycach W. cykl wykładów 
wygłoszonych w ramach Uni­
wersytetu Powszechnego TWP 
dla Młodzieży. 35 słuchaczy po­
pisywało się zdobytą wiedzą 
przed kilkuosobowym jury. Zwy 
ciężcy otrzymali nagrody ufun­
dowane przez Wydział Oświaty 
i Wychowania oraz Kultury, (jl)
MISTRZOWIE PRODUKCJI 

ZWIERZĘCEJ
Niedawno podsumowano w 

Skoczowie wyniki konkursu, 
organizowanego przez Minister­
stwa Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego oraz CZKR, o ty­
tuł mistrza produkcji swierzę-

Gminę Skoczów reprezento­
wało 40 rolników. W ocenie 
brano pod uwagę wyniki uzy­
skane w roku ubiegłym.

Najlepszym producentem mle­
ka okazała się Krystyna Babik 
z Pogórza. Drugie miejsce w tej 
dziedzinie zajął Gustaw Oozadły 
z Pierśćca, a trzecie Franciszek 
Strządała z Pogórza.

W produkcji młodego bydła 
rzeźnego bezkonkurencyjna była 
Helena Przybyła z Pierśćca, 
drugie miejsce wywalczył Józef 
Makula ze Skoczowa, a trzecie 
Rudolf Staniek z Klczyc.

Mistrzem produkcji żywca 
wieprzowego został Roman Bie­
niek z Ochab zaś najlepsze wy­
niki w produkcji owczarskiej u- 
zyskał Mieczysław Tomasz z 
Wilamowic. Mistrzowie gminy 
iczestniczyć będą w konkursie 
•o wistowym.
SKŁADANIE WIEŃCÓW
Dnia 22 kwietnia na Placu 

Wolności w Cieszynie zbiorą się 
członkowie organizacji ZBoWiD 
oraz młodzież miejscowych 
szkół, ażeby przejść ulicami 
miasta i złożyć kwiaty pod 
Pomnikiem Wdzięczności. Bę­
dzie to społeczny akt pamięci 
złożony wszystkim bojownikom 
o wolność i demokrację. (jl)

POMYSŁY 
NA MIARĘ POTRZEB

Zainicjowana przez Zakłady 
Elektro-Maszynowe CELMA w 
Cieszynie akcja organizowania 
giełd pomysłów, ocenianych 
publicznie przez specjalnie po­
wołane komisje i wdrażanych do 
produkcji — przynosi rezultaty. 
W stvezniu jak wynika z oceny 
Sekcji Wynalazczości i Ochrony 
Patentowej — pracownicy CEL­
MY zgłosili do komisji 116 
wniosków racjonalizatorskich i 
usprawnień organizacyjnych. 
Stanowi to 30 proc, wszystkich 
wniosków racjonalizatorskich 
zgłoszonych w całym roku ubie­
głym.
, 'Spośr-M zmieszonych dotych­
czas wniosków ponad 60 nroc. 
prtyjęto do. realizacji. Według 
szacunkowych danych, przyniosą 
one już w tym roku 1 min zł 
oszczędności, głównie materiało-

REPOR 
TERĄ

wych, 1 przyczynią się do wyraź­
nego obniżenia pracochłonności 
produkcji oraz poprawy jakości 
wyrobów.

Autorzy przyjętych do reali­
zacji pomysłów otrzymują jed­
norazowe nagrody, które trakto­
wane są jako swego rodzaju za­
liczka dalszych wynagrodzeń 
wynikających z zasad finanso­
wania ruchu wynalazczego.

Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują, że forma giełd daje 
najlepsze wyniki.

NOWE ZADASZENIA 
NA PRZYSTANKACH PKS
Nowe zadaszenia zostaną usta­

wione na przystankach autobu­
sowych w Dębowcu: pod lasem 
i koło posterunku MO. Dostar­
czone elementy przystanków 
ustawią społecznie mieszkańcy 
tych części gminy.

Również dwa przystanki mu­
rowane w Ogrodzonej i w Gum­
nach zostaną odnowione. Roboty 
te wykonają członkowie tamtej­
szych Kół ZSMW.

(cz)
PKS USPRAWNIA 

OBSŁUGĘ PASAŻERÓW 
Wydatnie poprawiły się wa­

runki podróżowania w rejonie 
Strumienia. Po wprowadzeniu 
kursu PKS odjeżdżającego z 
Cieszyna o godz. 7.10, umożli­
wiono dojazd na godzinę ósmą 
uczniom klasy specjalnej Szko­
ły Gminnej w Strumieniu, któ­
rzy mieszkają w Pruchnej, Bą- 
kowie i Zbytkowie. Takie same 
znaczenie ma dla dzieci z pozo­
stałego terenu gminy przyśpie- 
LZjnie kursu PKS ze Skoczowa 
przez Drogomyśl, Mnich, Chy­
bie 1 Zabłocie.

Z uznaniem mieszkańców 
spotkało się utworzenie doda­
tkowego przystanku „Gawli- 
nieo” w Pruchnej na trasie Cie­
szyn — Katowice. Poza tym pla­
nuje się, po wybudowaniu zatok 
?rzez Wojewódzki Zarząd Dróg 

ubllcznyoh, utworzenie przy­
stanku autobusowego w Drogo­
myślu.

Zdaniem naczelnika miasta i 
gminy Strumień mgr inż. Sta­
nisława Łuczkiowicza, potrzeby 
przewozowe mieszkańców są 
nieomal całkowicie zaspokojone- 

(d)

WYCIĄGI 
NIECZYNNE

W związku z przeprowadze­
niem ko1 jcznych prac konser­
wacyjnych nieczynne będą ko­
lejki i wyciągi linowe: w Szczyr­
ku od 17 kwietnia do 12 maja, 
zaś w Ustroniu-Polanie od 21 
kwietnia do 12 maja.

W trosce o żołądki pasażerów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. łl

ciągów ekspresowych i pośpiesz­
nych. jest Przedsiębiorstwo ..Wars”. 
Natomiast na małych stacyjkach 
naszego województwa — Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Przemy­
słu Gastronomicznego.

Podczas ostatniej konferencji — 
sondzie w Katowicach — sporo kry­
tycznych uwag padlo pod adresem 
„Wansu" i WPPG. Stwierdzono, że 
placówki dworcowe eą w większoś­
ci zaniedbane, ciasne 1 w nie naj­
lepszym stanie sanitarnym. Serwo­
wane dania zaś często nieświeże i 
podawane nieestetycznie Niezwy­
kle ubogi jest asortyment oferowa­
nych posiłków na dworcach. Może­
my się sami o tym przekonać, od­
wiedzając placówki w Cieszynie, 
Chybiu czy też tzw. kiosk dworco­
wy w Skoczowie, Lepiej już jest 
na dworcu w Zebrzydowicach. Trze­
ba jednak zaznaczyć, te bufety 
dworcowe znajdują się w większoś­
ci w starych budynkach dworco­
wych, ciasnych 1 nie przystosowa­
nych do obecnych potrzeb. Stąd też

wiele placówek handlowych nie ma 
należytego zaplecza. Nie można też 
w nich z braku miejsca zamonto­
wać nowoczesnej lady chłodniczej 
czy też agregatów do automatyczne, 
go mycia naczyń.

Sporo uwagi poświęcono, ciągle 
traktowanej po macoszemu, sprze­
daży obnośne1 i obwoźnej na więk­
szych dworcach czy też stacjach 
przesiadkowych.

Postulowano w tych punktach 
wprowadzać większą ilość paczek 
porcjowanych, estetycznie podanych 
i o przystępnych cenach. Zwracano 
także uwagę na zwiększenie na 
dworcach ilości naczyń jednorazo­
wego użytku.

Obecni na konferencji przedsta­
wiciele dyrekcji „Warau“ i WPPG 
zapewnili dziennikarzy, że w zbli­
żającym się sezonie turystycznym 
ich przedsiębiorstwa dołożą wszel­
kich starań, by zaopatrzenie w wy­
roby produkcji własnej, towary 
handlowe i w napoje zimne oraz 
gorące w dostatecznej ilości 1 asor­
tymencie znalazły się w placówkach 
i punktach dworcowych. (PaCz)

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz udział w 
pogrzebie

śp. Jana Pawła 
GAS1ŃSKIEGO

delegacji ZBoWiD-u, krew­
nym, znajomym i sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skła­
da

CÓRKA
SMOMMMIMMMBRRRRRmMaREMI

Za udział w pogrzebie

šp. Józefa 
KOŚCIERZYŃSKIEGO

delegacji ZBoWID-u, sąsiadom, 
znajomym oraz wszystkim po­
zostałym uczestnikom pogrze­
bu serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Za okasane wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie naszego 
■ajdrożozego Męża, Ojca i Zię­

cia

šp. Andrzeja 
SIKORY

współpracownikom z „Kuźni 
Ustroń”, krewnym oraz znajo- 
mym serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Wtorek, 16. IV. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 8.09 Z życia zwie­

rząt. (.30 Z programu teatralnego. 
11.00 Rzemiosło 1 szkoły rzemieślnicze. 
11.29 Lekarz i wy. 19.09 Wiadomości. 
19.10 Szkolą sportu. 19.29 Przedsiębior­
stwa oferują. 19.99 NRD — CSRS — 
spotkanie hokejowe. 18.20 Pieśni i pio­
senki. 18.80 Służba kryminalna poszu­
kuje. 19.00 Wiadomości. 19.30 Myślenie 
o jutrze. 20.00 siedemnaście mgnicn 
wiosny — film radziecki (cz. IV). 3119 
Wiadomości. 31.40 Spotkanie z Leka­
rzem. 31.99 Muzyka.

Środa, 17. IV. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.09 Ptasie gniaz­

da. 9.30 Zabawki kaem akl. 10.00 Wy- 
cbrażnla przestrzenna. 10.29 Przedsię­
biorstwa oferują. 11.00 Biologia la­
su. 11.30 Mówimy po niemiecku. 14.40 
wiadomości. 14.49 Lenin tywy. 1918 
Młodymi oczyma. 19.99 CSRS — ZSRR 
— spotkanie piłkarskie. 17.99 Wiado­
mości. 18.00 Dobranocka. 18.20 Ch. 
Chaplin. 19.00 Wiadomości. 19.30 U ra­
dzieckich przyjaciół. 20.00 Zloty kro­
kodyl. 21.00 Wlad< mości 21.29 Wod'i. 
Jakiej nie znamy. 21.80 Szkolenie Ideo­
logiczne.

Piętak, 19. IV. 1974 r.
9.38 Wlad imwd. 9.31 Pantofelek 

— sztuka teatralna. 13.49 Wiadomości 
13.90 Telewizyjny klub młodych. 18.48 
Plszkworkl — program rozrywkowy. 
17.20 Ćwiczę, ćwiczysz... 17.49 Wiado­
mości. 18.10 Automotorewla. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Zycie w przyrodzie. 
19.49 W 80 dni dookoła świata — film 
przygodowy (cz. I). 31.00 Zęby się nam 
dobrze tyto. 31.80 Wiadomości. 23.10 
Problemy bezpieczeństwa. 32.90 Pięk­
na pani ssowoowa — Inscenizacja te­
lewizyjni. 31.39 z programu teiwlzji 
NRD.

Sobota, 20. IV. 1974 r.

31.10 Wiadomości, 31.38 Niebo nad gto- 
wą. 21.59 Bramki, punkty, sekundy. 
32.15 Cztery klucze — film kryminal­
ny NRF.

Niedziela, 21. IV. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.08 Bajki 1 baśnie. 

(.30 Przygody psa Cywila — film pol­
ski (cz. ostatnia). 16 00 Cudowna har­
monijka. 10.49 Hrabina Coeel — film 
polski (es. I). 11.30 Sport. 11.49 zwier­
ciadło tygodnia. 13.19. Koncert sym­
foniczny. 13.89 Wiadomości 13.00 Ma­
gazyn rolniczy. 19.41 Metronom. 14.86 
Szkoła sportu. 14 (0 Szkoła sztuki. 
1519 Nie żałuj mnie — Inscenizacja 
telewizyjna. 18.15 Z telewizją po kra­
ju. 16.40 Krgi. 16.48 Wiadomości. 16.80 
Opowieści o Leninie — film radziecki. 
18.40 Dobranocka. l(.0o Wiadomości. 
10.39 Bramki, punkty, sekundy. 10.(0 
Chwila poezji. 20.00 W 90 dni dookoła 
świata — film przygodowy (cz. n). 
91.30 Wiadomości. 31.80 Z pracy cioto- 
ta. 33.31 Recital organowy.

Czwartek, 18. IV. 1974 r.
9.00 Wiadomości. (.00 Tworzymy pio­

senkę. (.35 Szkolenie Ideologiczne. 
10.09 Złoty krokodyl. 14.35 Wiadomo­
ści 14.40 z życia pionierów. lu w — 
Przyjaźń czechosłowacko - węgierska. 
15,15 Jaskółka. 16.66 ZSRR — ĆSH8 — 
spotkanie hokejowe. 18.20 Program 
estradowy. 19.00 Wiadomości. 19.30 — 
Szwecja — Finlandia - spotkanie ho­
kejowe. 21.50 Wiadomości. 23.10 Wej­
ście w tycie — film radziecki

(.38 Wiademeści. 8.30 Komnat. (.30 
Siadami tycia 1 dzieła Jdaefa Suka. 
10.30 Siedemnaście mgnień wiosny — 
film radziecki (cz. IV). 11.46 Mówimy 
po niemiecku. 13.16 Sonda. 12.40 Wia­
domości. 12.45 Chwila piosenek. 12.55

Poniedziałek, 22. IV. 1974 r.
14.45 Sskolanie Idedogiosne. 16.38 * 

Sławne rozdziały historii. 16.15 Pozna­
li go z bliska. 18.40 Fair play. 17.10 
Program dla uczniów. 18.00 Dobranoc-

ZSRR — Szwecja — spotkanie hoke­
jowe. 18.20 Pros» am wojskowy 1 ole 
tylko. 16.20 Bractwo błękitnej mewy ka. 10.10 Melodie popularne. 10.30 Kte-

runek - Jakość. 30.00 Sztuka telewl-CSRS — Finlandia — spotkanie hoke- . _ „ 
jowe. 10.30 Wiadomości. 20.39 Jajko dla syjna. 21.49 Szkolenie Ideologiczne.

marszałka — inscenizacja telewizyjna, 32.20 Trasa na wylot.
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KUPON WlEItKlEGO 
KONKURSU WSS 

NA NAJCZYSTSZY SKLEP 
„SPOŁEM” WSS O/CIESZYN

Typuję sklep nr _________ branży__________
Na specjalne uznanie zasługuje (podkreślić):
1. estetyka ekspozycji towarów
2. czystość i ład w sklepie
3. osobisty wygląd i uprzejmość personelu
4. czystość i porządek przed sklepem
5. estetyka wystaw sklepowych 
Mój wniosek usprawniający:

Nazwisko i imię oraz adres kupującego:

63kr
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tV razie ewentualnego pożaru — czego nie życzymy Spółdzielni „Odro­
dzenie" — kto doťze do pomieszczeń warsztatowych Husami i stolar­

ni, zatarasowanych nawet butlami z gazami technicznymi?...

PORZADEK-tAD
GOSPODARNOŚĆ

(DOKOŃCZENIE Z1 STR. 1) 
stości, popiołu, rozlatujący ile par­
ki i. Słowem iiteład. bałagan 1 bru­
dy Trc chę to dziwne, że “osp »darze 
mia ita nie znajduję jlt i jrodków, by 
uwolnić właścicieli od klop V w dal- 
Bref'i „rerzi dzanla”. M »lowniczemu 
zakątkowi Cieszyna należałoby wre- 

cia przywrócić estetyczny wygląd.

A na marglnecle: w ocal iłym frag­
mencie stodoły ZPC „Lir" urządziły 
jcazcze leden ,. mig- syn. Po cichut­
ku, by nikt o tym nie wiedział 1 bez 
właściwego zabezpieczenia.

• Przy ul. Błogo cklaj 34 razi swym 
wyglądem parterowy dom, adminl 
strowany przez MZBM. Obiekt prze­
znaczony jest do rozbiórki, ale dopie­
ro wtedy, kiedy pdpegglednl wydział 
Urzędu Miejskiego zdecyduje się na 
właściwe zaprojektowanie racjonal­
nego wykorzystania obszernej parceli. 
Przydałby się pośpiech i wi ;cej ener­
gii w te I spn wie.

• Podwórze budvnku nr 30a przy 
ul. Błoi pekkj. Admlnlstrr or  posesji**

Bowli m u magazynier — cza* to... 
piwo, wino 1 wódka, które a tanowi } 
najwięksi) atrakcją jego kantorku...

• Opodal tartak należący do lato- 
wlc u« 50 Przedsiębiorstwa Prod ikcjl 
Leśnej „Las" — Bc lon Skór- ów Za­
kładzik rozbudov le, modernizar 1, 
ru i ówdzie jakaś prowizoryczna 
stplncja elektryczna. Choc ri wnn'* 
gle z produkcja . rwa budowa, trudno 
mówić o nieładzie, natoml-iat niepo­
koją fakty beztroskiego palenia pa­
pierosów w hall tartacznej orać rzu- 
cun* niedopałków do łatwopalnego 
Poó"oża. Temu jioLlemowf kierownic­
twu orzedsięblorstwa musi poświęcić 
Więcej uwagi.

• Baza Sprzętu Miejskiej Służby 
D.ogoweJ. dzielona z Odr"zlałem nr 4 
Powiatowego Przed-iębiorst va Go i- 
Pod irki Komunalnej i Mieszkaniowej 
— w stł umieniu, jest nlt-lychanie 
ciasna 1 trudne tu są warunki prany. 
Natomiast utrzymanie porządku za- 
liczyć należy do poprawnego. I to 
cieszy. Cieszy teř rca powiedź rychlej 
przcpi-owadtki do nowel, obszern ej 
i r>upowi_idaji,cej wymogom riedzlby

• Gospoda GS Eko :ów w Ocha­
ba* h w i „mendę. Nic Jednak nie 
wskazywało na to. te budynek b_- 
dzle odnowiony, szczególnie w części 
podwói row“’ choć czas już po ti mu 
najwyższyI ora też p »myśleć o dwu­
dziestowiecznych czaletacł o potrze­
bie upór’ dkowanl* ogronka, [ri_ ■ 
conego rupieciami rprzeu lat. Moż 
lepiej remont przedłużyć, a wykonao 
go wraz z porządkami bardziej korr- 
pleksowof

• Sceneria wywołuje mieszane ucau 
cla: ni» smaku i oburzeni 2akb dy: 
m talowy i stolarski w Lst.ontu-Go- 
ja li. nalazące do Powiatowej Spół­
dzielni Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Odrcdz-niu” w Cieszynie.

bl< l:t z kateroril... „samoobsługi - 
wych", pez ogrodzenia, choć całe oto- 
cze ile zaialcniona zostało na składo­
wiska materiałów (rupieci. Odpadków 
i nieczystość, też tu nl< braki). 
Wpn «à materiały tr nrdają się 
do użytku, ale chuotyczne i byli jn- 
kie rozmieizezeniz stwarza wrażenie 
ni opis maj rupieciarni W stolarni 
nlekton rnrszyny bez ustalrnycł wy- 
mDąami bhp zabezpieczają' ýčh osłon. 
B* obno sprawy „wałkuje się" w 
Ci szynie od lat, chc' ludzie codzien­
ni- narażeni są na kalectwo Od lat 
też toezÿ aie opraw c~rodzenia za­
kładu. Pracoti dcy deklarowali, ie 
parkan postawią r czynlr społecz­
nym. Bo to także dla ich dobra i 
kieszeni. Zakladowt-o referenta do 
aprrw ochrony przeciwpożarowi) nie 
było tu — co nie tik tr idno wywnlo 
skowsć — od niepamiętnego czasu, o 
czym świadcz.! m. in. rur-tkl sprzętu 
gaśniczego, notabene niedostępnego 
dla pozbawionych alpinistycznez'- 
Praw. W et darni beztrosko pat się 
Papierosy. byle tak sklecone są piec- 
1 jeszcze górze * wykonane poprowa­
dzone przewody odprowadzające -pa 
liny c 5 kemina Piwnice, w których 
panuji nie lepszy porządek, pełne są 
P ""kiwanych ne rynku mt t ‘rlałów 
główni: różnych kształtowników sta­
lowych Także strych obiektu zamie­
niony został na m-ąazyn.

Ni łożono mandat] jako doraźny 
irodek kary za i 'wte lżony bałagan 
i tolerowanie zarrcż-nl- pożarowego. 
Resztą zajmą sic komp< tentne czyn­
niki.

• Innym "rzykładem niechlujstwa 
or iz braku roskl o estetyczny wy­
gląd obejścia jest goBpod*irs*wo, a 
doi ładniej to. có po nim pozostało, 
należące do W ady Iława Stonawskle- 
go przy ul Reymor ta 1 w Cieszynie. 
Zbur-one i rozlatujące się zabudowa­
ni« gospodarskie, w kt irych p Ino 
łatwopalnych rupi ci c klik- kro­
ków duże sterty odpadków, nieczy­

— MZBM. Wiata, pod która stoją 
kubły na śmieci, trzymr się „reaatkal 
ml Bil". Oprócz drewnianego garażu, 
postawionego za zezwoleniem władz 
komunalnych, ale nil zgodnie z prze- 
pi.-e.mi, bowiem na OKni.ch kc-ytarza 
(wła: ciciel Erwin Knjzar),  le’csind:r 
Dudzlcki „wybudował” bt zzn’owy 
hang; r na . '..nrjzawt '.

*

• Tymczasem przy ul. Błogockiej 
nie brak pose-jl, chtrakteryzujrcych 
się wzorowr. czystością, porządkiem 
1 estetycznym Wyglr.dem, choćby 
ogrody i po< worza Jana W illcy. Wik­
tora Kuf my. Olgi S: ubart, Pawłi Ga- 
Blńsklego 1 wielu, wielu Innych. Czyli
— można. Trztb. tylko chcieć!

• Skl i» spożywczy nr Ir WSS przy 
ul. Stawowej 1 w Cieszynie „gościł" 
już niarrz na łomach nrstego pisma, 
ale widać ml personel, ani kierow­
nictwo „Konsumu Robotniczego” nie 
przejęli się tym zanadto, skoro finał 
ostatniej wizji rozegra sią w kole­
gium. Personel sprzedawał w zabru 
d.onych frrtuchi ch, wej ele do ma­
gazynu z—łonlęte było czymś, eo 
mogłoby być ścierką do podło 'i łub 
Bzm_ta do butów. W loJówkech i la­
dach chłodniczych miast produktów, 
pełno obcych baniek j_klch  to­
reb, zawiniątek. TowL^y w sklepie 
tak dalece pr emleszana, że coyby 
ktoś celowo chclal jo w taki sposób 
„uło yć ’, muslałby iię mocno na- 
glmnauiykować. Środki do prania i 
mycia obok wafli, śledzie razem z 
mrałem, 'mieteną i serami. Nawet 
papierosy znajdow iły się w szufli 
dzie z... goździk, mi, a transportery 
z mlekiem stały obok skrzynek z 
warzywami. Podobnie było w maga­
zynie, o którym możni lowł-dzleć, źe 
to „szwnrc, mydło 1 powidło". Szereg 
produktów było przi terminów mych, 
co nie przr-zkadzało ofirowiniu ich 
nieświadomemu rzeczy klientowi. 
Jest pr~wdq, źe sklep nie jest ob­
szerny, źe na w ipólczi sne wymogi 
magazyn jest „lasny. Ale ji st też 
prawdą, źe towarem nr i jest tu... 
piwo, któi ym zastawia ię niemi i bez 
reszty jedno pomieszczeni, zapiec™. 
A że piwo stanowi tu towar priory­
tetowy, BWi dczyć mogą fakty, źe 
sprzi-daje się Je bardzo często bez 
kolejki, a usłużny personel — wbrew 
zakazowi — otwiera nawet butelki.

*

Ale do problemu plwi tz ogóle po­
wrócimy w "drębnym artykule. (TK)

Tol./o wertepy trzeba pokonać, b" dotrzeć do resztek sprytu gaśni­
czego, który ma służyć do zabezpieczenia mienia Zakładu Usłur wtgo 

„Odrodzenie" w Uslroniu-Gojoch. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

PRZED TRZEMA MIESIĄCA­
MI w „Trybunie Opolskiej" 
pojawiła Jlę i otatka n; „stępu­
jącej treści: „W imieniu mło­

dych C rte'nlsiow bardzo dziękuje, 
my dr J. Michulowiczowi za nie­
mu, roczną, miłą i poky.rczni 
współpracę. Życzymy mu dalszej 
pomyślnej pn iy n ukowej, zdania 
egzaminu habilita*  yjnei ę na „piąt­
kę-’ I wielu sukce ' w środcwisku 
harcerzy cieszyńskich r dzie dr MI- 
chcLowicz się przenosi”.

Nad ..otatką zarni«wz?zony był 
pięćdziesiąty, a iednocr-iiie ostat­
ni odcinek ..>dai owanveh prze? Ja­
nusza Miehułowicza „Wesołych za­
baw na podwórkn". przeznaczonych 
dla dzieci w wieku zuchowym i 
sta.szym.

S: ybko zorientowałem się, że ma­
my tutaj do czynienia z autentycz 
nym harcerzem, irutruktorem har­
cerskim i zarazem człowiekiem 
nauki, a do tego jeszcze osiadłym 
już w samym Cieszynie.

Po nitce dotarkm do kłębka, 
czyli raczej do druha Mich ułowi­
eża.

Względy zdrowotne .iprawiły. ie 
wraz z małżonką upuścił Opole, 
gdzie w Wyższej Szkole Pedago­
gicznej pełnił obowiązki idiunkta 
i kierownik i j< dynej jak dotąd, w 
Polsce Pracowni Metodyki Wycho­
wania Harcerskiego 1 zakotwiczył w 
ciejzyńskicj Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego.

Zanim się tu znalazł, Cieszyn 
wcale nie był mu obcy. W jego bt>- 
gntym, iciśle wyselekcjonowanym 
kale*  oebiorze jest spora ilość ,o- 
zycji. w których mowa o wyjątko­
wo żywych tradycjach ruchu har­
cerskiego w regionie cieszyńskim. 
To samo potwierdza żmudn.a przez 
ni .go studiowana przed i powojen­
na prasa młodzieżowa.

— Wybór Cieszyna na stałe moje 
osiedl nie się — przyznaje Cr Mi- 
cbulowicz — noża względami, o 
których wspomniałem — nie był 
trafem ślepego losu, leoz raczej wy. 
niklem trzeźwej k Ikul icji Sądzi­
łem I nadul to podtrzymuję, le 
właśnie w nadolzlańsklm grodzie 
za jdr . h runkl do kontynuacji mo­
ich pasji li rą rcklch, zarówno tych 
praktycznych, Jak i teoretyczno-ba- 
dawczych.

Kto raz połknął przynętę, jaką 
j jst harcowanie, ten już gię z wę­
dy nie z rwie. Z doktorem Janu­
szem było podobnie. Przeszedł 
wszyntlde -czi bl. ha • -W«, > w
chowania 1 harcerskich godności. 
Oczarowany najpierr? samym mun- 
Gutkiem 1 paradnymi przemarsza­
mi. poznał nijbąwem smak zespo­
łowej zabawy, urzekaji(ce trudy o- 
bozowych wakacji, a w tym — je­
dyni w ewotm rodzaju l nlepow-

O HARCERSTWIE
PRAKTYCZNIE

I NAUKOWO
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

’arzajna emocja, zwi z? nu ’Æ zlo- 
bvwanjrm sprawności, które byłv 
n: czyni L. aym jak tylko systema­
tycznym dorastanil m do samodziel­
ności życiowej i społecznych powin­
ności. Jeszcze dziś, chociaż krótlue 
spodenki »ą już tylko wspo nnic- 
nlowym rekwizytem, zasada, że na 
łiarcerzu moi.na polegać jak na Za­
wiszy ma dla Janusza Michulowi 
cza moc najwyższego imneratrwu 
etyczne5o Podobni« jaaj i z har­
cerskim, cod: lennym, chociażby jed­
nym tzw. dobrym uczynkiem.

Swoje doświadczenia Jannsz Mi­
chałowicz od lat przekazuje min 

dym adeptom sztuki pedagogicznej 
n różnego rodzalu kursach, zlo­
tach, obozach s «koleniowych itp. 
Znany je t i ceniony w Głown-j 
Kwaterze ZHP.

Prowadząc opolską Pracownię 
Metodyki Wychowania Harcerski igo 
zgromadził zastęp takich jak on za­
paleńców. przekonanych, że metoda 
harcerskiego wychowania może być 
z powodzeniem „tOŁOwar.*  jako jed­
na z podrt" wowych farm procesu 
ideowo-dydaktycznego.

Jego uczniowie 1 współdruhowie 
roz.il ml po ci Jej Polsce pćfciią dziś 
w ruchu ha.'cusk m bardzo odpo­
wiedzialne funkt ji instruktorskie.

Niestety, duża część kadry nau- 
czyniéLskii j nii, jest dotąd wystar­
czająco obezn >na z harcerskimi spo- 
eoberni pracy z dziećmi i młodzie­
żą A , koda, bo nie j„Jt kwestią 
przypadku te nauczyciele - «arce 
rze wyjątkuwo łatwo n iwiązują 
kontakty z uczniami, rozumiejąc 
mechnnizny rrupoweco działania I 
ich psyehosocjologicine *iw  irun*">-  
wania. Od tego zaś ju tylko krok 
do rzeczywistych sukcesów pedago­
gicznych.

Szedćdziesięcioletn.u tradycje poi. 
aklego harc^otw i w riposób lutu-

ralny skłaniają do m-ksy.M ln_-go 
wyl orzystywanla praktyk pr„uszłoś. 
cl i równoczesnego r oszukiwania 
nowych spotobow pracy z młodym 
pokoleniem. Ltannwiac zarazem 
wystarczająco tuż bogaty materiał 
do historycznej i teoretycznej re­
fleksji.

I znm u — nlestoty! Rozwijające 
się w coraz szerszym zalcresic róż­
ne dyscypliny nauk pedaroriczny-h 
w zbyt małym ciągle jeszcze stop­
niu uwzględniają w prco.sie pene­
tracji badawczej problemy m< tody- 
ki wychowania harcerskiego.

D->ktor Michułowicz jest jednym 
B nielicznych, którzy i codzienną 
praktykę pisanką ,i pracę doktor­
ską i wreszcie własną rozprawę ha­
bilitacyjną poświęca tym właśnie 
kwest om

Pozostawiwszy po sobie w Opolu 
zc—anizowany 1 działający spraw­
nie harc< rski ośrodek metodyczny, 
pragnie t_ki stworzyć obecnie w 
Cieszynie. Należy sądzić, be znaj­
dzie liczne grono sympatyków i 
wisoúljpracowników. Wiei. spodzie­
wa alę po r'udentach F Id. równie 
duże nadzieje łączy z weteranami 
ru-.hu ZHP, którj ch Zijmia Cie­
szyńska ma rzcczywlść,« dużo.

— Clicemv zacząć od umocnieni: 
prężnego juz i od trzech Hi driiła- 
jąo. ,o Harcerskiego Kręgu In itruk- 
torsl-Jego w uczelni. W opareiu e 
ten uktyw studencki przystępujemy 
do tworzenia gabinetu metodyczne­
go, który winien w prayszloścl prze 
kstUlolc się w wielofunkcyjn. pr i- 
eownię nankowo-h Uf iwczi*  dla *4u-

dtują :ej młodzieży i czynnych nau­
czycieli.

Mój rozmówca mocno podkreśla 
środowiskowy sens tych przrdaię- 
wzlęć. Placówt. i winna w sensie 
materiałowym opierać ię o lokal, 
ne ślady i dokumenty ruchu har­
cerskiego. a swoimi ef< ktami nau­
kowymi służyć przede wszystkim 
r -glonowi. N ałożenie to wyda je się 
celowe i możliwe do realizacji tym 
bardziej, ze Cieszyniący — zaanga­
żowani dawniej i dziś w prace har­
cerski, — z pewnością nie poskąpią 
własnych biorów i pamiątek, aby 
taki gabinet wvposażvć. A może z 
tego wykroi się w oracowni wyod­
rębniony dz>ał muzealny?

Przekonany wreszcie o tym, te i 
o harcerstwie możn_ mówić nauko­
wo, chociaż pierwotnie miałem co 
do tego niejakie watpl:wości. do­
wiaduję się również. Iż dojrzewa 
już idea powiziuchnepo nrzvgotow ”- 
wania studentów - przvazł’-ch nau­
czycieli do pracy z harcerzami I zu­
chami. To dobrze, bo może wresz­
cie skończy się czas królowania 
ni< kompetencji w tym zakres! !, 
powtarzam niekompetencji, a nie 
braku zainteresowania, (dyż ostat­
niego zarzutu fteneralnle stawiać 
nauczycielom nie można.

Skoro zaczęliśmy od lego, oo dr 
Ji nusz Michułowicz robił w Try­
bunie Opolskiej, y arte ni i koniec 
zapytać, jakie w ‘ym k.erunfcu po­
siada on zamia«y na prą} szlość

— Upomnieliśmy e rzeczy w te| 
ehwili ważniej: zej. Otóż na swoich 
■i^,ęclacb i remiuari ich magister­
skich będę systematycznie podejmo­
wał ze słuchaczami lokalne histo­
ryczne. metodyczne I teoretyczne 
badania m .d problem uni cieszyń­
skiego harcerstwa. Pn kilku lataeb 
powinniśmy dysponować sporym 
materiałem do monograficznego n- 
jęda tego zagadnienia.

A na ostatnie pytanie już krótko: 
Jeżeli władze oświatowe, nauczy­
ciel*  i dzieci będą zainteresowani 
propagowaniem ciekawych form za­
baw zuchowo-harctífsklch, no i o- 
czywiście. o ile będą możliwość*  
publikacyjne, to ja się nie w^łg im. 
Zresztą, da^ę na to słowo honoru 
h ircer-i, a oni zobow .nij 

Spotkanie ze służbą zdrowia
(DOKOŃCZENIE ZF JTR. 1)

W roku ub. w sspitalach leczyło 
się 16.368 pacjentów, czyli co 9 mie 
szi nieć mia.tą i powiatu byt ho­
spitalizowany Udzielono 740.945 
porad ambulatoryjnych w lecznic­
twie podstawowym i specjalistycz­
nym Innymi słowy każdy mi «1- 
kaniec Cieszyńskiego korzystał bU- 
ko 6 razy z pomocy ambuUtorvj- 
nej, zaś co 8 mieszkaniec przyjęty 
był przez lekarza. Poi oto: ie wy­
jeżdżał« do jnr?3 zachorowań oraz 
1S52 wypadków. Same tylko da­
szyńskie pracownie RM, Ekg i — * 
lityczna wykon ty odpowiednio na­
stępujące ilości badań: 110.390, 6.*i.  1 
ok„z Î8L 10 Ta ostatnia liczba do­
wodzi, że każdemu njłesritańcoyrt 
regionu pracownia analityczna 
dwukrotni," w roku przeprowadzał 
badania pomocnicze.

W roku ub. w Haźlachu kosztem 
1.111 tk«i zł wybudowano ośrodek 
zdrowia. W tym roku rozpoczęto 
bud ,wać żłobek dzielnicowy przy 
ul Mûiiiuntk oraz mags—n przy 

ilu Chorób Płucnych w Cie­
szynie. Do roku 1980 planuje się 
natomiast wybudownie: stacji San- 
Lp.d w Cieszynie, bazy Kolumny 
Transportu Sanitarnego, przychodni 
lekarz Jej wn z i npteką oraz żłob­
ka nr, osiedlu „Banotówka”. przy­
chodni w Skoczowie i Ustroniu, 
ośrodków zdrowia w Goleszowie i 
Górkach Wielkich, apteki oraz 
żłobka w Breonej.

Najpowa :nl ijsz: natamlźst Inwe­
stycją jest rozpre :ęta już ^obudo­
wa i modernizacja Szpitrlu Sl:_- 
skiego, która pochłonie kwotę 
318.000.000 xl, a trwać będzie kilka 
lat.

Mówiono także o problemach ka­
drowych, o powstawaniu no wych 
ośrodków lecznictwa pecjuli-ty’z- 
nego w Ustroniu oraz o wielu in 
nych zagadnieniach, nurtujących 
środowisko służby zdrowia oraz 

spoljczeń jwo naszego rr glonu.
Na zakończ nie I sekretarz KP 

PZPR Jan Ghodnra przekazał 
wszystkim pracownikom służby 
zdrowie serdeczne życzenia dalszych 
ówocnycn wBników w odpowie- 
dzialnej pracy nad utrzymywaniem 
i ttałi pop.'i .wą »Ltnu zdrowia 
mieszkańców Cii syna i powiatu. 
Ji n Chodura iyczył także w imie­
niu władz partyjnych i idministra- 
cyjnych — lekarzom, pielęgniarkom 
i pomocniczemu personelowi me- 
dyiznc.nu systematycznej poprawy 
warunków prai y oraz pomyślności 
i sukcesów w życiu o- obistym.

Tego równie: dnia w Urzędzia 
Mi: j ikim w Cieszynie kilka iób 
udekorowanych aosti to odznakami 
„Za wzorową pracę w służbir 
zdrowia '. Otrzymali je: lekarze me­
dycyny Wiktoria Krzanowska, 
Henryk Plusklewicz, Ura ul > U pła­
wa oraz mgr Murii Dr;„ Ik i pie­
lęgniarki Zofł Handsel, Helena 
Jurcsek 1 Bronisława Kasperek.

(tk)

Na przyjęcie turystów

(DOKOŃCZENIE ZE ETR. I»

Poza tym działać będzie 5 dy­
strybutorów, 14 punktów wymia­
ny syfonów, kiosk nabiałowy 
przv ulicy 1 limanowskiego oraz 
12 sezonowych punktów sprze­
daży lodów, prowadzonych przez 
W*  Ś

Przy pawilonach handlowych 
WSS nr 41. 77 <9 w okresie let­
nim czynne bę !s sezonowe 
ogródki. „Delikatesy” — sklep 
nr 32 otwarty będzie do godziny 
22.00.

Usłujl gastronomiczne prowa­
dzić będą przede wi zytikim 
restauracje: „P . Jeleniem”, 
„Centralna”, „Zamkowa". „Strze- 
< hr", .Nowa”, „Motel”. „Wi­
dok”, Bar Mleczny. „Pod Dę­
bem” i „Kopiec”. Przy puców- 
kach, które mają taką możli­
wość. otwarte zostaną tarasy.

Do 1 maja powstanie dodatko­
wo itały kiosk — bufet przy 
dworcu PKS, pre wędzący sprze­
daż napojów chłodzących, krup- 
nioków, hamburgerów i odć'.. 
W trzeMm kwartale tego ol v 
przcwiduje si? uru< hom„ nie 
piwiarni przy ulicy Srutartkiej-

W sezonie czynne będą tak-„ 
tzw. punkty „małej gastronomii" 
— bufet „Zamek". Bufet ..Ba­

sen”, smażalnia ryb przy ulicy 
Bóżniczej, zaś pn k ulicy Garn­
carskiej — rozen, smażalnia 
krupnioków. automat dci lodów, 
napoje chłodzące, frytkownice i 
smażalnia placków.

Restauracja „Zamkowa” czyn­
na będzie do 24.00. Bar Mleczny 
do 20.00, a „Pokrzep się” do 
22-00.

Wsz Ikiego rodzaju usługi za­
łatwiać będą 72 zakłady. Wa- 
ch'ąrz u.Iug jest różnorodny od 
mechaniki n riochodowej po- 
cząwuzy. poprzez optykę, foto- 
gr fik,, fryzjerstwo, szewstwo, 
krawiectwo, ślusarstwo, do wy­
pożycz: lni sprzętu turystycznego 
włącznie. Warto pc ty tej okazji 
powiadomić wszystkich zaintere- 

>w mych, te Już w sezonie 
czynna będzie tunelowa myjnia 
samochodów przy ulicy Michej­
dy-

latotnc Jest także i to. te w 
okresie w-motonzgo ruchu tu­
rystycznego poprawi się asorty­
ment i jakość produkcji kalinu 
nej zrkładów gaatronnmicznych. 
Niektóre z nich zHpuwi„dajA 
wprowadzenie do jadłospisu 
atrakcyjnych pof-arr regional­
nych, w sklepach. naf nmi„j1 w 
znacznie wtok izych Ilościach oo- 
i iwią «e i ółfabrykaty spożyw­
cze i gotowe ze-tawv daniowi

N
ie tak dawno społeczeństwo 
cal?go kraju zoetato do głębi po- 

rui zone wydarzeniem na w 
brzeźu. gdzie agresywny kelner, 
uderzając pięścią w głowę 1 niumen- 
ta-studenta, pozbawił go życia, slkt 
wtedy nie przypuszczał, źe co« podob­

ne c może się również zdar 'ć na 
na_sym terćnle — a jednak się zda­
rzyło, chociaż epilog dla poszk-jdowa- 
r^"o nie był aż tak ■■ giexny.

W dniu 1. VII. iłff r. w godzinach 
wieczornych Władysław Cz. przewo­
ził własną taksówką pasażerów a Cie­
szyna oo U:it: oni: W U itronlu paa„- 

owia-opuiciwjzy taksówki udali się 
do ajcncyjnŁj restauracji „Parków«-' 
na d n- ing. prosząc taki iiwkarze i 
na nlcn żac :ekał, gdyż po ' kończę 
nej zabrwie chc i się udać razem z 
nim m orogę powrotną do domu.

Władysław C«. zgodził się na tę pro­
pozycję i wstąpił również do tr*  sa 
nu i restauracji. U mdl sam itnii przy 
■i tolik u, który rnridjwal alę w rewi­
rze ub--u~iwanym w tym czasie prr-z 
2 i-letniego keinem Ireneusza Ki nę r- 
ka. Złożone u kelnera zusnówlenle 
zrealizowane :os‘ało tylko częściowo 
1 z opóźnieniem, gdyż Ireneusz Kan- 
tare- bc*  żenady rop l z jakąż 
młodą panią wódkę i był już pod 
wpływem alkoholu.

wtady naw Ci„ tnuuzon} dlf.tm 
oczekiwaniem n zamówionego „tata­
ra”. dcji idl się do znajomych t skra 
cal sobl czas towarzyską ro mowa-

Tymc- lem kenmr. mimo to do 
końca tuzby było jeszcze sporo cza­
su, nie zwracając uwagi na siedzą­
cych w jego rewirze konsumentów, 
slanM przy bufecie 1 znr*  :l obltczać 
swo.,e blcc-kl konsumpcyjne.

Zniecierpliwiony długim czek intern 
1 sjehov niera sie keim re WlrdyiBw 
Cz. podsz il do rueao ac _>ominajac 
się podania zamówionego „tatar: “

W odpowiedzi ni. pou yts t Ireneusz 
Kantarek bez żadnych wyluśnltń ude­
rzył taksówkarza pięścią w głowę 
tak mocno, źe ten tricąc przytom-

Sikanie 
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ność osur l się bezwiedni s na pod­
łogę.

Agresywny kelner uznając ■.prau'w 
za ostai jcznte załatwi» nie zaln- 
ere oual się skutkami LWet» ciosu 1 

spokojni: -idul się ni zapleczu bufe­
tu. Niep; !} li mnym konsumentem nie 
zainteresował się rćwniei pozestib 
personal restauracji 1 nt: udzielił mu 
źad: ej pomocy. Dopiero jeden z ucze­
stników denalngu wezwał Pogotowia 
Ratunkowe 1 zawiadomił o zdarzeniu 
miejscowy KomUartat MO.

Przybyły na miejsce lekarz or-‘ kł, 
źe poszkodowanego należy umiesdc w 
szpitalu.

Tnkjńwka Władysława Ca. pozor** - 
la na p uJdr^u przed restauracją 
„Parkowa" w Ustroniu, a j«j pasaże­
rowie mu ii :U wru io do C.„szyna 
publiczr »in rodkiern lokomocji.

B .d ua łłk-rsklc wyknzaly, źe Wil­
dy») iv Ci. doznał stlucsenl*  czoła i 
w itraą lu mózgu, w konsekwencji cze­
to byt przez i wl.-n okres niezdolny 

do wykonywani**  swojego zawodu.
v' następnym dniu po skand licznym 

zajściu Ireneusz Kantarek w towarzy­
stwie Sl iinler: restauracji zjawił się 
w szpitalu u poszkodowanego stara­
jąc się spi *vę  z dagodzlć ot. .ow t- 
n.cin mu odszkodowania pieniężne­
go.

Władysław Cs. odrzucił wszi 11de sta 
wi_ne mu nropozycje 1 w ogóle nie 
wdawał Ię w rozmowę ze Lnraweą 
: wych cierpień. Ireneusz Kantarek 
piże *ui  hlwany jako podejrzany nie 

przyznał się do winy utrzymując, źe 
to Władysław Cs., który jogi uda­
niem w ki y tycznym czasie by. pija­
ny, zelżył go wulgarnymi wyzwiska­
mi, a on celom uwolnił .da się ä 
natręta, odepchnął go tylko lekko 
ręką.

Naf-mienlć należy, że Władysław Cz., 
po odry«kan’u przytomności dom. >t 
się. ab/ pobreno mu próbkę kiwi, 
lecz le„»r. uznał to za zbyteczne.

Przesłuchiwany w toku dochodzenia 
personel restauracji „Pi ko: a" soli- 
di ri~owal się z zeznaniami pod. jrza- 
nego, starając się go uwolnić od -Ła- 
wt mych r u zarzutów.

Inn.« jednak były zeznania fwl, d- 
ków wi wodzi icych się spośród ucze- 
stulkfn dansingu, e w szczególności 
świadka, który w krytycznym ni 
menele stal kc to posr lodowintgc 
Zeznantr tych nie zainteresowany; h 
w sprawie śv Icdków nokrywat- się 
w zupełności a wyjaiinUm^mi ułożo­
nymi prze.’ poszkodowanego.

W ty n stanic rzeczy Ireneusz K<.. 
tarek został oddany pod do h mlli- 
cylny. a prokurator sporządził prze­
ciwko niemu akt Oskar*  nln Ponad­
to profcui. tor wniósł do Są u w indu 
nlu poszkodowanego pr>w„dz’wo cy- 
~*Uno,  dom: tajać się osądzeni na 
jrgo rzecz od o»kr Sonego kwoty S.0W 
zł tytułem odszkodowania za dozna- 
I a krzywdj orar utracone zarobki w 
okresie nieudolności do pn cy.

W marcu b. roku ireneut- Kanta- 

rel stanął przed Sądem Po jitowym 
w Cieszynie pod zarzutem spowodo­
wana <v oo«i b urny: lny t chuligań­
ski v—kodzi nia piała 1 rozstroju zdro 
wla WI idys.„w i Cz.

Ne rozprawie, „„dobnie jak w cza­
sie doehod serii*  Ireneusz Kaętarek 
podewał nlewh_rvgodne wersie zaist­
niałego w ‘.rvtycjnyni dniu zdarzenia, 
starając -iię przerzucić winę ze s*J-  
źcic na poszkodowanego.

Sąd po rozpo*n  iniu .praw; uznał 
winę Ireneusza Kantarka za w pełni 
udowodnioną l skazał go ne mie­
sięcy po'-bawienia wolno-cl oraz za­
sądził •> niego na rzecz Polskiego 
Komitetu F mccy .pntec nej Zarządu 
Powiatowego w Cl' szynie nawiązkę 

kwocie 1.500 zl. Ponadto Sąd 
«1*  inił powództwo cywilne w **e-  

li»ci, zasądzając od oskotoonefo na 
rzecz poszkodowanego kwotę 1500 tl 
z a p-'W odsetkami. Ntezs )fti i od 
powyższe > oe.ci -żony został obciążo­
ny ko.ztsmi noatępowi .ita . opłata­
mi udowymi w łącznej wyao^osd 
21„0 zł.

W usa: -dnieniu wyroku Sad pod 
kicdll, że czyn, którego dopuścił się 
Ireneusz Kantarek, stawi i go * i rzę­
dzie tvch pracowników zakładów ga­
sić nomlcznych. którzy zatracili oo- 
„-uele ęiyki zawodów. ;j 1 traktują 
I-Ueiita z calców it | poi „rdą 1 lekce­
ważeniem. Zjawisk, tego rodzaju sta­
ju się ostatni} coraz częstsze.

Sąd uznał, „ w tej sytuacji wypad­
ki teto rodzaju, ja! oskarżonego 
Ireneusza Kantůrka, murzą się spot­
kać ze zdecydowanym przeciwu. li la­
niem w postaci za to ow„nir odpo> 

ednio siórowej kary pozbawienia 
wolności i to bez wi unkowego za- 
wizsze "la lej wy konania.

e" rc..c i oskarżonego zapowiedział 
w jego Imieniu, Iż '.korzy.. z pra­
wa wniesienia rewizji od nieprawo, 
mocn*  jo jc izeza wyroku Sądu I in- 
stancJL

HENRYK ZALESKI
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AUoHS MROWIEĆ

w dniu ' 29. IV.

Btirttttkiefriez MlećryH Łw, tir. », 
Ii. 18M r„ Cieszy». nauczyciel, 

nr ebok. iMts, tit ». vm. m r.
“żakowski Aateni, ur. 8. Xî. 

IMI * Mosty, r: emleslnlk, nr 
ob», rtite, zr 1*.  IV. 114. r.
* Bsczyrbk Wilhelm, ur. 8. 1 UM 
«..Karwina, ntemleślnlk, zm. w 
1948 r.
’ tntnlik w tm Ján, ur. ». Vlil. 
UW r.,_ Cieszyn, ni uczy-U. nr 
obor. 14«, rn>. 1. v. 1944 r.
- Ezustor iii ,-his ur. ». yp 
IMi t., Ustroń, rzemk Inlk, zm. 
». VI. 10<: r.

Tom-I jJzj t, ur. U. II. 1901 r., 
nsczyen Dolne, pr.cownli- urny» 

zm. w Ifstopadzl • *10  r.
.ttt» w łun. ür. M VII. U80 r..
«rtyr rzemieślnik nr -boz. 

WI74. zm. 1. tli. i r.
Tow ] mmi. ur. 8. XI Uf r„ 

Marklowice, robotnik, nr oboz. 
’m r,m. i wt r. w trans- 
ptaele HiWślidów

Tomanę Rudolf, ur. 1. u. in, 
~.Nzyn. duchowi katolicki, nr 
*b mut, am. u. vu. imi r.
Wrfleii -tise*  ur. w imi r.. Ka­

tan ańfńł, robotnll im. w 

' *aíjŤáks Józef, ur w 1903 r., 
Puńców, -obotnik, i tp. w _ >41 r. 
_ÿojn*r  niHetm, Jt. i«. VIII 

IMS t.. Clena a, profesor semln 
riujn t bczyeielsklego, nr oboz. 
14144. km. ąę. vtlr. «41 r.

Wcjito 4 Hótr ur. v 1« r., 
USttoń, rrbotniti. m w 1941 r.

Ziaja Ryszard, m i? x. 18M *.,  
Clestyń, nauczyciel, nr oboz. 1437 
rm. 14. XI. «40 r.

Zmelty Adolf, ur. 1. VU. «13 r. 
Cieszyn, duchowny protestancki, 
nr shoz. Ż96Ż, *m.  30. IV. 1'41 r.

jjL"łe *A»*  .tieezynlakć, któ- 
Och - tn zonó * Drtha

Adamczyk » ine«zeïti 'tir. „ w 
mtLi.ii, Nltlrnl'ck* Lutynie, r-4- 
JJJ?®nlk, nr oh''» •»!, ,zra. u i.

: - » Ż 5 „ ; . ■

SS »I V; ”*" ”•*•
Ä» .«WtS 

i«.w£ł,koi^y>1 *t  Oboi. ' 31183, 
««• 37. IX 1843 .)■ .

, ,àl • *f- 1*4  r.
KörüakOw, robotni1- nr ------
«ty, zn W. Xlt li r

•j»i**sMur.  ». xi. 1CI4 t- 
2f^S#’wiPbot"* k’ >nt 
zm. ». xii. «41 r.

Buifk łan, lir. . ni. i<*74  ... 
D^bivwa. lekarz, nt ab«z. 193Í 
zm. 14. Xi H4Ł, r. .

Aylak I.ndWlk, ur: il. VI». 1*.  
r., Cieszyn, praco vnik .umysłowy, 
nr obor- .37137, tm 1» I. Ital ».

~ti,l..iel łań, V li., ». IM*  r., 
ZOèi'Zvâowica ■ ótająrr n> 4bo. 
14*»z,  zm. 10 VIII «ta r.’

Duu zrwii, ur.''Ii n, 10». r.. 
PruChria. duchowni kinol<ekt. nr 
ObOz.- 31M1, M 3. », «41 t.

1 ' !k| A4 n, ur. M. X». im 
r.; Cieszyn, lekan. nr eboZ. im* 
zm. 3. IX. 1040 r. y ... i

Far**a  Uoisy, ur. W IMl r., V- 
stroń. .-obotnllr sn w 1*41  r.

calots Kie«' s. XI. i»c, 
r., wedrynia, „ uch owity katolicki, 
nr obr 19 z. »I XL im* z. ■ 

■ Cacurtk PawdL ur. 4. V.'lMt r., 
Istebna, sączycie' ar OBOZ. -TM 
zm. ». I. 1041 ». ' ,

Cntola Kndoll, ur, 0,itV. «0*  r.. 
Ki-wtna, dzl« inlxert nr ebf 
11013 ZU> 14. Xtl. 1H1 r.

Glas« £ Ho, ur. O. Vï. U li*  r„ Cle- 
rtyn rzi ilMli“lk. tir tbos IMti. 
zm. UR ti. 1 44 •». : » -

Goudslk Boleała#, ur. w 10M r., 
lolnsowiee. nau..elel, zm. w 

styczniu 1*41  r..
Gi bowskl MceaswaW, 1. i IMH 

r., Cieszyn, Drr 
zm. W Krüdr |l14*  r. ’ *

lít*  '•L “r-;w «•• r„ Wisla, robotnik, injB »4] •
Ha na Kudeli, ur. *1.  -» >*«

i eia Piotr, ur.-a. ». .. .
ustroń, pracownik rmvaiow" nr 
obor 1MM, -n 1.. III," i * , 
transporcie rwalldét '

łanłnlek Hearyk. !» m » <*«
34ł*0,  zm. Z por».»,tf..l»» . i(*|  r>
_KisM Karol. Ur, W 1*0*  r„ «*>-  
szyn, pracownik umyet », 4marl 
na tyfus plamicy po f oirwi 
onpsu.
.»lus tghae,, ar. t VI. 1*0,  ».

*i i-jmJe41ij,k. nr obo«: 
«TM. zm. «. VML »41 r, w trans- 
P»«*  UiwaUdów.
, Uus łan, ur. M. Ml. ISS*  ».; 
9.ÎÎS* ’**1 rtaihleĄhlii, nr obOs. 
Jl*® ! 1|; *■  i»« r. w trans­
porcie inwalido 1

Kominek •nUpOeh tir. ». i, 1*13  
r , zeb vdowic-, u urny
słowy, sm. ł. rv. w*3  r.

Kubek Piotr, ur.- M. Vli |«o r„ 
Koftsics, rolnik;, nr ebOs. 1M13, 
zm rr. I. 104« y,
„’L’*'«  **«•*.  «R- 14. Vin. irai :r„ 
Hatlach duehoWnÿ. katoÜckl nr 
oboz. *901«,  «m. 0- Iti. ïi

twic j ł*-»L  u «di toi*,  
Kaczyce, duchowny katolicki, i m, 
w 1040 r. J .

Laeheta wiad naw, ur. U. *X.

■V- -

NleMKckk Lutynia, robot- 
4L. io. B 104 r.

Latocha AiłOzi, ur. 7. X. 10M r., 
.-troť, duchowny irH, nr 

Ohnr Mta„ *m,  pod I onlec czerw- 
ea 141 r.

S-t„lci * romri.s, ui ». XÍI. 1894 
r. OrloVr. firzcownlk umysłowy, 
nrí Oboe K37C im. ' 14 X. 10-“ r.

uwieki ÜVaClat , Ul 13. Vlil. 
ISM r„ DąbroWa,. nauczyciel, nr 
ObOi 1417«, : 10. VIL »40 r.

Lipow« in lawel, ur. ií., m. 
1S01 r.. -JslřoA. nauczyci zm. 

...i «. 1IŁ 10U L;.. lř, .
11 , Mazura .rraneiMsk, r. ». Xi.

1, r„ Wisła, nauczyciel, i oboz, 
3MM, dm 1 1. 1041 r.

Msrosz łam ur. 11. xil. i n r., 
VSidrynj dtichOwnv k <tiucki 
sm- ». VI, lii«4 r.

ijedzsk paw«, utw-j 7. vm. 
r, Brenna, rzemieślnik, zm. 

a kod< « 1 - . ' , ■
i*  'li zeeiíi Pawoł, ú 1. !.. iooo 

r../Karwlna, rzsmieUnUt ur obor,. 
*«, zm, 31. L 1041 r. '

í-rtom«t ierzy. ur 3. x. n .? r.. 
Wista-Jawornlk. nauczyciel. ,n» oboli. I«»« .»m. ». il imi r.

Viekoszeu kl Pldïrï o x. 1V7 r. 
toczAw, pracownik umysłowy, 

nr oho- gop zm. i. tv. «41 -.
M *F4<jel . :h, ui- w 1094 r.. 

Ki ce Dolne, bn cownl umy­
słowy, zm Mieni -040 r

I J«a® IOŁ Kt>doir. ur. 37. IV. 18» 
L, tyn, rMmtailnlk, nr1 oboz. 
ta» zm. M. XI r

troboss łerzy, ur. Ł IV. imi r.. 
® ?**  w dziennikarz, nr
ebos 3311, zm. 33. II. ■ «43 r.

Prt 'izek łan ur. w 1881 r. Mo- 
•«L rzenrçrtlnHL zm 1. il. i.'*  r.

Hltnpel Aprahat- ur. 11. v. !>3ř 
r- Cieszyn, rzemleMntk. nr oboz 
00«1. zm. le. X». 1040 r.

.ÍJkčrd*0W  Hei ryk, ur. ». X». 
19» r., Skoczów, tnzynur ni oboz. 
MOI. Zm. X X. 1040 Ï

( V. IDOKOtfCŹr'Nn.

Zielu r Ucr/cien aresztowano w ramuch izw. „akcji A—B” w 
1940 r.. kitórtj eelełn b?to unicestwień ińttllgenćji polskiej. ' Jej 
wyniku Jr> DSthi t«i n n*>  na lýéi«,!. K ol Gut t i Viliam 
Wojnara z Ciewyna, MM-ÿ- byl prófeińrem S( minarium - iaui zydel- 
sklego, kierownikiem Kbła Polakiem, Ewiąak chodnlego i Ognis­
ka Związki *i —i*yc  > iwa Polskièfn.’

Wi rto dodat, te W r at,;ati przet_-Wał-i i!ezh. gru. nauczycieli 
z !leszyd.kle >,, Jaetepnlj tgihi ■<„*  bzie Mauthausen i Gu- 

m, ak np jyrtittor ihť)*kléj|b  Sel naftu« Nm izyrmlJdego w Cie­
szynie — lersy ISI< kistow > szkoły1 podstat w Wtéle 
ř- Mlch-l Cietlai. Jírof« c rShc. rtl CťanE, nauczyciel Wlady- 
sltw Fial k. Clesiynà, kidrown," ,i*koly  w WLle a>u ,aw Ma- 
^.»nek, prof .sof WJkícr Rajkos« : Žebř»VdoWiC i prof< ai Erwin

Wi< iki. tule 4» tteiu.kulturalnyn. odgrywał przee. »ojną J n Pro­
bes*  z Ii.iebnd \ « erl jako t..oini. w n p ,si «U «laskim, byl 
“ i“?*"!  * pí 1 *ut0I 1 «^4Mle W ’• -ebnlańskich",
lostał odznaczony Vaeh- nem LitOrae im.
■Pod kohlec irojlfr fiiAm'.. »

.*>43  r. wymqtdoWa# v «? 1 _ ________  „ w
en Yudr h?1- o í .u* “’.. YLTl řť íóďzlnk przed vyít-nan“ n

-*ťtal ‘S<1tí?X,-fil”ÍÍ!i rtí *hvine  wyzwolipis oboi’i: „láidzio 
SnkJíi itfô i 'i p“7aW '‘áPY4!’ Ct '1. tarzi .1 po. tiemi, jterÍ5V» “T í<„

WD Outah“ utL-ťa!? ■npty^ański William

dy t byłymi ues-fnlki ml 
-Volk, rl rWjzyml organi- 
zntorami tycia goinodaccze 
Iio 1 kultur. iln<^c > wyzwo 
onym Chybiu. Film reali­

zuje zespół w hdzlte Da 
h, a Rÿszk J-n Dzida, 
Stanisław Szwebl; Fran­
ciszek Dzid® 4 Józef Ora- 
wlec. (x)

0 W ZEBRZYDOWICACH 
dbył slą bardzo udany 

koneurt dwi chórów ze Sto 
: wy mesklcKO „Sila” 1 
żeńskiego „Hejnał”, z któ­
rymi miejscowy chór „E- 
cho” utrzymuj,- ?ywe kon 
takty. Ob chóry, prow-dzo 
ne przez A Such nka i A. 
czyrzykows ■Mpreze-ntowaty 
wysoki "ozlom i rtyi.tyez.iy 
1 spotkały sje t gorącym 
przyjęciem za strony licz­
nie zebrani j publiczności. 
Profr^m uzupełnił wystąp 
taneczny -‘onawsklego zes­
połu młodzieżowego. (x)

• O WZROŚCIE ZAINTE 
RESOWANIA k im Bes­
kidzkim w Wiśle świadczy 
fakt, te Uczt zwiedz ają- 
vch jo powiąkszylr sl< w 

1973 roku w :oi litu do 
roku 1973 o 300 procentt 
Spłynęły na to m, In. wy- 

-* iwa obrazów- Ctisława 
Kuryatty oraz szereg ze- 
Mcjów natury organlzi cjj- 
nej, i takii i wł. Śclwa p i- 
paganda. Klero-r-nlctwo Mu 
zeum oblicza, Zt w sezonie 
turystycznym placówką mu

zeä ' n , odwiedzi w Wiśle po 
nad 30 tysięcy osób. *x)

• .JSŁMaFOR» — wokal, 
no-muzyczny zęi pół mło- 
dzleżow działający przy 
Klubie ZZK w Ze­
brzydowic sh z okLzjl 
Dnia Služby Zdrowia wy­
stąpił społecznie w driu 4 
kwietnia br. w Państw. 
Domu Rencistów w Cieszy­
nie z bogatym programem 
artystycznym. Wystąp zes­
połu spotkał slą z serdecz­
nym przyjęciem ze strony 
personelu i pensjonariuszy.

(z)

• W „KALENDARZU 
iULTURY POLSKIEJ  —**

F tał“1, nocnej audycji I pro 
gran.u Polskiego Radia, w 
dnli 9 kwietnia br. szero­
ko mówiono Zycie, twór 
czość orar zasługi dla pol- 
I klej kultury zo Kossak. 
Sylwi tką wj bitnej pisarki 
x okazji miej śr... :1 
(zm. 9. 4. 1908) opracowała 
Anna Kasprzykowska. (z)

• NERWICE JAKO PRO­
BLEM SPOŁECZNY to te­
mat kol«Jnegc spotkania 
Klubu Propozycji w Gole­
szowie. Tym razem prele­
gentem będzie dr Tadcu :  
^orczyc Impreza odbądzia 
się w dniu la kwietnia 
(czwr rti k) w Zeklanowyir 
Domu Kultury o godzinio 
19. (x)

*

• MIEJSKI KOMITET

PRZE4 1WALKOHOLOW1 
wspólnie z klubem 
PROPOZYCJI urządząią 
dni.i 19 kwietnia (piąte*,  
br. o godzin. 19 w DOrl 
Rzemloi ta przy ul. Armii 
Czerwonej Imprezą rozryw 
kową po . hasłem: „DLA 
KAŻDEGO COS MIŁEGO”. 
W programie: konkurs z 
nagrodami, wystąp zespołu 
1 pljwi-czego ..REMINI” ' z 
Czeskiego Cieszyna, r,Uix, 
krótka pogadanka mgr Jó­
zefa Klajska, degustacja 
cocktaili owocowych, wrę­
czenie upominków italym 
uczestnikom spotkań Klu­
bu Propozycji. (x)

WmZMN
• WTK — nr 14 * dnia 

V kwietnia br. zamieścił 
pierwszą część obszernego 
szkicu Janiny Lasockiej pt. 
„Parą słów o Zofii Kossak” 
w którym przypomina ko­
leje tycia i twórczości pl- 
sąrkl w tym również jej . 
związki ze Śląskiem Cie­
szyńskim. (z)

• KWARTALNI!. OPÖL 
ii ’ — nr 1 z 1974 r. publl 
kuje dalszą część pracy

im Żarem r pt. „plśmlen 
nie wo polskie na Śląsku1 
w drugi. I połowie XVIII 
wiel u w „io.ej omówio­
no yeiie | twórczość m. In.

ma Kłapał, Ji na Ch. 
Bockshammera, 1 iwta 
Twardego, uzufłających, r*ś  
Śląsku CLtzynzkim lub ież 
tu rod' onyrli. M rla Ko*  
cych-Ii.deli k. opubllkou lia 
w om r danym ntim itze 
Kwartalnika intmjującą 
pracą pt. „Rcali . etnodn * 
liczni i w twórcze..! , len-

■pc Krząszcza”. . ównlcz 
Władysław >zli wu tkl w 
Sracy p .,1 ol iązyk 1 cze*  

lego na .polskich >hszr*  
rach Gin ego Śląska ,w 
XV _ XV’ U wl ik i i pro­
ces zr-tąpowrni- ge języ­
kiem polskim” uwzględnia 
Śląsk Cieszyński. (Z)

• KULTURA I TY — w 
kwietniowym numerze. tar 
mieściła Mika nforn-^ctl z. 
naszego terenu, m. In o ju 
teL uszu „Hi rmonii”. o 
izbie re| li malnej w 1 "nl.- 
kowlc, o muzoum świątków 
na Kuorlonce, o ■ AKr 
„Klaps” czy o blohntecj w 
Wiśle, (ki r)

• GAZETA HANDLOWA 
w ni 1 ■ ~m z 7 kwict 
br. za nleśdłą artykuł pt. 
„Targi staroci nie .ylk” dli 
hobbystów" MOśw.f or.D nie

iw t oubytym B Teraom 
Staroci w Ci czynie, (kar)

• KRÄJOW. . LGENC7A ’ 
INI O- JACYJNA z dni; T3 
Fw etpin iamleśclł. artyki» 
W ‘'Liwa Oazelc.1 o 1 os- 
kldzklm bajarz” — Józefie 
Jrżowiczu.

łan W ąga urodził się w 18 9 
roku w SP":zowit. Był z zawofn 
kap< lusznikiem. Przez 39 lat pel 
nil funkcję st rszegc poiłem i«< ra 
i Jtro. i miejskiego Do jego obo 
w.prkóu należało m. In. codzien­
ne iprawdzanl stanu wody na W! 
śle i ogl: stanie komunikatów. I za 
rządzeń ourmi trza i rady miej. 
Sklej. Prz< i 30 ąt zamieszkiwał w 
okoczowskim Zam„u. był róv nieś 

dnym z pierwszych wędkarzy w 
tym mieśr*g  (zezwolenie na lowii - 
ńlę ryb posiadało wówczas zaLd- 
wi. 8 skoczowlan) Te charaktery 
sryczną poi tai można spotkać na 
zabytkowych zdjęciach oraz . kra­
tach ł. Klimka i E. Bli lurskii^o. 
Podczas tradycyjnych Dni Skoczo 
WA 'trsuje Ją od 1 t łan C’apuLu

ROBERT DANEL

ml ■ «tawin

któr« tak 
Kw inie-

Z ZAINTERESOWANIEM prze­
czytałem recenzją „Gedek 
śląsk‘ch" J. Ondrussa, którą 
opublikowała w „Poglądach**  

Krystyn i Heska-Kwainlewicz. Zain­
teresowanie było tym większe, że 
wkrótce ma się ukazać nowe wy­
danie „Godek" i Jako redaktor to­
mu . chętnie zaetc i >w„lbyn. się do 
zasadnych uwag krytycznych. Nle- 
otety, przyznaj« to już na wi tąpie, 
spotkał mnie zawód...

Ale trudno z tego oczywiście c^y- 
n’ć Recenzentce zarzut — pisała 
’i zak ch^ba nic m użytek autoia, 
rtd-Mora, czv wydawnictwt, lecz z 
myślą o poteacjaliij’Tn czytelniku. 
Ten zaś powinien być w zasadzie 
usatytZakcjon >wany : Heska-Kwa«. 
nie lyifż pizepis..!» z „Godek* r pra­
cowicie wszystkie tytuły rozdzia­
łów, hast« npie zaś streściła waż­
niejsze uwagi niżej podp iancgo za 
warte w „Poilowiu“. Juśli dodać, 
że w recenzji znalazło _tę nadto 
kilka kompli tni ntów pod adrjBrn 
„Prof lu* ‘, pochwala etylu undru 
sza, Jak również szaty graficznej, 
co w sumie stau la Ją (książką — 
RDi w rzędzie najciekawszych sile- 
siaców roku , przyznał wypada, że 
ktoś, kto zobaczy na półce księgar­
ski ej barwna obwolutą „«ot k *.  a 
czytał recenzję „Poglądów" będzie 
więdzlał, czego Sie po nich spodzie­
wać. B> że po nie sięgnie, gdvl K 
Heaska-Kwaśniewicz j< Ónoziiaczruu 
do tego zachęca: „Godki s lebt i- 
rą urokliwi,, weil,, ają każdego ť . 
telnika. nteraleznle od wieku wy­
kształcenia 1 miejsca zamieszkania**.

Rerlnrenika nie ograniczyła się 
wszakże do polecenia omawianej 
przez siebie pozycji, nie wyćzerpu- 
je to iei ambicji. Stad polemik.’» z 
rediktorem tomu. A zatem popole- 
mizujmy..

Żałuje Hr, ;ka-Kwa«nlewska, że — 
skoro opracowano „Godki**  w opai 
clu o autentyczr e zapiski Józef« 
Oiidrusza w terenie — nie podano 
do:rum -ntacji folklorystycznej, "by 
ów żal nieco zmniejszyć, chclatbym 
Recenzentce przypomnieć, iż ter 
sam „Proti I", który wydał już dwu­
krotni» „Godki**.  ma na swym kon­
ci*  „Śtaskie opowieści ludowe**  te­
goż luto'a (Ostrawa 1963), stano­
wiące właśnie dokum mację folklo­
rystyczną. a wcześniej opublikowa­
no te urne t kity na łamach zaol- 
zlańskiego „Zwrotu” Byłoby chy­
ba prze jadł drukować je. choćby w 
uproszczonej transkrypcji fonetycz­
nej, po raz trzeci Ze to dokum i- 
t u |a niekompletna’ Zo nie każdy 
ty. ił „Godek” ma tam swój odpo­
wiednik? A. to już inna sprawa — 
rfiektóre z zarń e .zczor ch w toinie 
« n tkćw :mr Ond-usz tvlko ze sły­
szenia. nie została przez niego ni­
gdy nagrane na *iśm!e.  postulowa­
nej dokumentacji tł seb„ by więc 
szuk.”* w innych zbiorach.

dka-Kwaśniewicz, do zaniku pre ’ 
ludowej w ogóle, ale głównie baśni 
magicznej, bajki zwierzęcej, częś­
ciowo również opowieści wierzenio­
wych.

' Starałem się uzasadnić w -Posł< 
wlu", dlaczego sytuacja w zakresie 
podań Jest ua terenis Cieszyńskiego 
odmienna; wydaje sią jej to nie­
prawdopodobne. A innym?

Jan St BYSTRON: „Podaniami 
nazywamy wet .Je dotyczące okre­
ślonych miejsc, czy U*  ludzi, za­
wierające najczęściej pierwiastek 
nadzwyczajności; wypadki te po- 
myihne są jako fal.tyexnie 
(RD) dokonane w przeszłości. Jest 
to więc Jak gdyby wtedsa hi­
storyczna (RD) ludu", i Etno­
grafia Polrki. W-wa 1947. s. 93).

Reider Th. CHRISTIANSEN: 
„Bajka z natury rzeczy jest tworem 
fikcyjnym, gdy natomiast podanie 
opowiada sią I wyófuchuje jako re­
lacją o zdarzeniu r z e c t v w I- 
a t y m (RD) i opiera bie je na wie­
rzeniu”. (The Migiatory Legends), 
Helsinki 19S8. FFC 175, s. 4).

R. M. DORSON: „Podstawową 
różnicę między bajką a podaniem 
stanowi to, że zarówno narrator, 
Jak i słuchacz« uznają bajką za fik­
cję, a podaniu wiem” (Folk of 
Japan, Tokyo 1962).

Dorota SIMONIDES: „Inaczej w 
Podaniu. Tu, J ■' większość folklo­
rystów przyznaje, czynnikiem nader 
ważnym, a dla niektórych najważ­
niejszym, jest czynnik wiary 
(RD) w to, co sią opowiada (...). Po- 
di nie zawiera jaki*,  okruch historii, 
wioski, najbliższego środowiska I po 
doje pewną wiedzą (RD), toteż 
lest w dalszym olągu opowiadane 
i przeżywane, mimo że się w nie 
‘u*  nie wierzy". (Śląska bajk. daw­
niej a dziś, Staranie Śląskie XXIX: 
1966. ł 1. a 78—79).

Podobne, a więc różne od Recen- 
sentki. stanowisko zajmują inni ba- 
daczę, by wymienić M, LOthi'ego

czy Ł Röhricba, zwracając uwagą 
że — choć wyd. się to dziwne. Da­
ni K. Kwaśniewicz — nie en.plrýcz. 
ne, lecz fantastyczne próbý »ter- 
r.r&ticji zjawisk nrzyrocy są hádal 
z.vw.>t , że — mimo iż newne •> 
dańla giną — inne nadal ą < rod?. 
(cc chan ii cudowności, jak on Si tip 
Ondraszka, obdarzył już lud nie­
których przywódców partyzanckich 
x kresu ostatniej wojny).

1 lepotrzebnic z imnrtwk się rów- 
,ież Re-enzentk. losam, folkloru.

To prawda, że istnieje potrzeba or­
ganizowali a akr*i  zbierackich (na­
woływano do nich znaczni« ., 
niej aniżeli z początkiem blf, neer j 
wieku), życie dowiodło jednam, ci 
alarmistyczne • prognozy w rodzaju 
„jest już ze p.ęć dwunasta* ’, „fol­
klor skończy się z życiem yspuł*  
czesnych jego reprezentantów*  r a. 
zały i okazują się po proste fał­
szywe. Przewędrowałem wzdłuż i 
wszerz, z magnetofonem w eku 
ziemie cieszyńską i priókonalini 
t ię, ae stan >ac! owania bajko j 
ozie lzictwa. Jest tu w ęcz de^kona- 
ły, że mamy wspaniałych ga™ üa_ 
rzj w tym obdarzonych fenome­
nalną wprost' pamięcią, kt;ory»h 1#. 
pertuar przekracza trzysta femato , 
To mów.< chyba camo za al»bie!

Dziwnie koresponduje ż^ęsztą B 
wyv odanu K. Heski-Kwai_ni< wicz 
zamieszczony w tyrr. i — nym co ej 
recenzja numerze „Poglądów” k .. 
p"t< ntny irt"kuł Dorot Simohld i 
„O żywej substancji folkloru”. Nie 
mogf oprzeć się pokusie, by żacy- 
towrz w powiedz Reccr renta 
ftagme.it:

.Kiedy Gutenberg oonrvl drak. 
Zaczęto przepowiadać rychły koniec 
w„zelkiej literaturze ustnej. • Tym- 
ezajem eni sią nie sp< Ktrzę^ono, Jak 
właśni« pismo stworzyło nieograni­
czone wręcz łnnżllwoścl przekl .zu I 
utrwalenia folkloru. Bjl czas, że 
oIMoi łączono nierozerwalnie z 

konki mą formacją ustrojową, ja­
ką byl feudalizm: żyje... • ju‘ w 
czwartej z kolei formacji i ni zl 
obserwujemy życie folkloru. Gdy 
zaś i Ho I telewizja słał- się na­
prawdę masową rozrywką, nwkża*  
ne że tym razem bezapelacyjnie

'Ula godUnr zgonu dla wszelkiej 
folklorystyczne, twórczości; Igmcza ■ 
sem (...) i tu folklor z miejsca się 
zadomowił jak bluszc obrośl emi­
towane treści szklunego ekranu I...). 
Je. t zatem folklnr kategorią kultu­
rową o wciąż zmiennym obliczu. I 
i właśnie zmienność, umie*,  łność 
■lop."xn...nia sią do różnych warun­
ków I potrzeb jest cf chą Istotną foi 
kiom, decydującą o jego życiu I 
trwaniu".

2TCIE I TRWANIE to nlo to sa­
mo. proszę Szanownej R j sizentki, 
co z&nik ; obumieranie. Wląi po co 
bawić się w pogrobowca folkloru?

Dołączone*  do opowiadań biblio­
grafii ma ijMenzeiitka za złe, iż nie 
została -ułożona w porządku chrono­
logicznym, o, — jak zapewnia — 
„umożliwiłoby dokonanie wleln In­
teresujących spostrzeżeń". Bardzo 
możliwe, c 9 równie albo 1 bat J’.iej 
interesując ych spostrzeżeń mógłby 
jednak '’cp.ou dzic fokżt p< siał 
bibliografii według na przykład na­
rodowości autorów, miejsca zamie­
szkania czy płci. Prz. znaję, że nie 
wpadlo mi to do głowy. Uległem 
po prostu konwencji, z...............

dważnie walczy pani 
wicz...

Koronny zarzut, który _____
Recenzentka, dotyczy wszakże zgo­
ła inn»; dziedziny, s m’anowi e 
żywotności podań.

Stwierdziłem w „Posłowiu", . ie 
„stanowią one nadal nie tylko ' u- 
twór arWśtj czny, ale również w I e. 
d z ą ludu", . co “ydaje się pani 
Kwaśniewic-. cytuję, „przesadne” i 
,mało prawdopodobne". Dlacr“go? 

„Trudno w to uwierzyć — pisze 
■Recenzentka — przy dzislejbzyi h 
środkach masowego przekaz*!  i ogól 
nym upow izechnienln nauki. Trud­
ne tym bardziej, że już z począt­
kiem naszego stnlecia iriniati. jn>- 
i .'*ba  organizowaniu akcji zbier - 
ekleb I uświadamiania ludo« I war- 
•ot-sI wszaikieb przejawói F kultur*  
ludowej, kt w zetknięciu r jywi- 
liz icj i miejską loczęł-i Gwałtownie 

tnikać, czego dowody, znalazły sią 
m. In. wl» .. I ■ w pierwszych roci 
nłkach „Za r tnia Śląskiego" (1907— 
1912)".

Powoły m slą na środki maso­
wego przek~ su i upowszechnić lie 
nauk> (Męenzentka ma zapewne ha 
my* ’i oświntt nie jest oczywii-tc 

odkryv.-?- , ąam ; Lałem w 
tymże ..Pcitowiu” 0 eliminowaniu 
magiczne” ;po obu myślenia, „któ­
ry to łrón musiał saniknąć u wy- 

„tatoonych I rozczytanycb ciecz*  ■ 
niaków znacznie wcześniej aniżeli 
w Innych regionach". Doprowadziło 
to jediuk nic, jak sugerują K. Hc-

SKOCZOWA

niedawna rywalizowały o pierw­
szeństwo z bielskimi.

Sytuacja jest zupełnie uzasadnio­
ne., bo Jąchowców — nauczycieli 
wychów nie muzycznego kształcił 
do niedawna en azyński SN, a te­
raz z nie mniejrzym powodzeniem 
robi to Filia Uniwersytetu. Gorzej 
natomiast jest z formami teatra - 
r.ymi, do prowadzenia których za-

w*  ■ Wojewódzki F rzegląd Ze­lí JE I spoiów Artystycznych za- 
>***■  kończony. Wyniki znane 

>ędą za dwa miesiące. Za 
wcześnie więc na poeto mowania... 
ale hyba zawsze na czasie są ref­
leksjo nasuwające się po impre­
zie

W dniach od 22 do 24 marća cl *>  
szyński teatr pękał w szwach. Zje- 
ehuło tu 96 zespołów Bkolnych s Cle 
szyna. Bielska, Pszczyny i Tychów 
ora*  powiatói. bielskiego, pszczyń­
skiego i cieozyuslriego. Na widow­
ni natomirst zgromadzili sią liczni 
sympatycy i obserwatorzy. Wystę- 
pj oceniało kilkunastoosobowe jury 
z przewodniczącym Janu >zem Poe- 
chem — wizytatorem do spr iw wy­
chowania pozalekcyjnegc 1 poz*i-  
s: kolnę, i w Kui„ >num Oli ęgu 
Szkolnego Katowickiego

Wiedzeni ciekawością poprosiliś­
my go o wy wiedź na temat ze- 
epołów Ziei.u Cieszyńskiej, ich arty­
stycznego pnżu mu w porowni n u z 
poprzedn t.i lalami i zespołami in- 
~ych powiatów-

— Poziom wojewódzkiego przeglą 
du -w porównaniu z latami ubiegły­
mi decydowanie się podniósł. Po­
wiat oieszy ński na w tytt) niemały 
udział Znacznie Zwiększyła ;ię licz­
ba zespołów mocniej zaznaczył się 
w pneględzie ifdżiai szkol zawodo­
wych. Jćżrli idzie o rejon, który 
pani i Inter; uje szczególnie, to 
w jego szkolnym ruchu arty­
stycznym przeważają różnorodne 
formy mużyczne, a więc chóry, ze­
społy insirumentalno-wokalne oraz 
n gioname "'s ostatnie w zasadzie 
nie maj konkurencji, chociaż do 

wek kulturami-o'wiato ^vch r„ pły 
nr pierw“1 ba ilwenci * ydz.ału 
Kulturalno-Oświatowego Ub.

O wyrażenie tpinii poprosiliśmy 
tLkže przedstawiciela Wydziału 
O iwiaty i Wychowania >raż Kultu­
ry w Cieszynie — Karola Gajdzfoą.
- Zespoły zkolne mla-.tt i po­

wiatu ciesi/ ńskiego na przeglądzie 
wojewód: :im wypadły lepiej niż 
na powiatowym, zd niem nielctó- 
r. h jurorów, nawet zdecydowani, 
„'órowały nad Innymi.

Pozwoliliśmy sobie i prezento­
wi é un impie: le 28 n zych iesro- 
łó<*  co stanowiło trzecią część wszy 
siklch występujących. fWjhardzi« 
podobil się ehór w strojach regio­
nalnych z Go, < szowa oraz w -stęp 
estradowy "Ześciu zespołów ze Szko 
łj- Podstawowej nr 2 i C fnlsk i 
Pracy Poziszkolnel w Ustrońiti.

Warto prz; tęj okazji przypotn- 
nieć. że najlepsze « ik- Ine z< >oły 
wystąpią na imprezie „Olza 74” 
o: „z n. 1 Maju.

Co się tyczy form tenfralnyeh, to 
rzeczywiście * nie mają onj i i.a- 
szym powiecie nr.jwyřszej klasy, 
chociaż, wyraźnego elementu d a- 
ińal" zno-teatralnego nabrałr zespo 
ły pieśni i *ańca.

Chciałbym podkreślić zasługi ki" i- 
czycieli, instruktorów. a nierzadko 
rodziców, którzy mgażutą ,wój 
czas i umiejętności w szkolny ruch 
artystyczny dzięki cz.au . liąg i 
,on coraz lepsze rezultaty. Naszą 
Ambicją jest, by dobra pat-o.i tak 
efektownie W tym roku, zaakcento­
wana towarzyszyła nam już stale.

<jl>

truóniać trzeba instruktorów spoza 
szkolnictwa. Dobry polonista nie­
koniecznie musi bvć dobrym scena­
rzystą czy reżyserem. Ale to bo­
lączka wszystkich rejonów.

Z ciekawszych prezentacji teatral­
nych wymieniłbym kabc et Liceum 
Kopernika, tym bardziej, że humo­
ru i iHityry w naszych przeglądach 
zawsze jest najmniej.

Myślę, że sytuacja w szkolnym 
ruchu teatralnym ,mieni się w nie­
dalekiej przyszłości, kiedy do placó­

W W FANSTWOR . 3 SZKO 
LE MUZYCZN I w Cieszy­
nie koncertów w niedzie­
lę. dnu 7 kwietnia br. 
Kwartet m—nzkowy m. G. 
Fltelber, e Fllh irtnonll ślą­
skiej Katowicach w ikła 
dzie: Czesław Prejsnar — 
I skrzypce.' Wojciech Mu- 
slał — II - skrzypce. Jerzy 
Pyzn - litów s i Pawi 
Glomnlk — ' loluncztla Po 
za tym wysteplll soll'ci: 
E wa Węgrzyniak hi fa 
Anton Róg — nl ówka. Któ 
;vn> ikotnpanlowała Magda 
1, na Kubzdz -Z >■ da. Na 
koncercie wykonano utwo­
ry kompozytorów francu­
skich. Prelekclę i słowo 
wjąi wygłosiła Kamila 
Klełbińska. (z)

ta „JUBILEUSZ” — te 
nowy tytuł filmu. Jaki łea- 
flLowany Jest przez AKF 
„Klap-" w Chybiu. Treścią 
filmu są 1 '»y ml iscowosc: 
oraz ol.oUc j Wyzwolenia 
d< CHW1U ob cńej .Vy:m- 
rzyst ,nr zostaną w nim s 
teriały archiwalne, wywie-

CIESZYNIACY 
W DACHAU

Po szkolnym » 
przeglądzie 
artystycznym
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GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA S
Wytnij i zachowaj!

klasy—A

-Tan-

i średnich naszego powiu-

g-21751
10700g

klasy—BZielone światłog-usn

d.a skoczowskiego sportug-ii3M

o tr«rłci.

g-UTM

i klasy—C

FABRYKA SAMOCHODÓW

MAŁOLITRAŻOWYCH

W BIELSKU-BIAŁEJ

ZAKŁAD NR 4

W SKOCZOWIE
ogłaszają

NABÓR UCZNIÓW 1)0 NAUKI ZAWODU

w następujących specjalnościach

— RATOWNIKA

Przepraszamy

68kr 59kr

— Dzięgielów. Pierś- 
(go6; 14). Simoradz

Bojszowy 
Strumień.

LZS
LZS 
LZS

MOTOCYKL MZ -M „l.ump” - 
sprzedam. Stan bardzo dobry. Cle. 
szyn, PrzspUlńsklego 3»

Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Admin. - Socjalny Zakładu do 
końca kwietnia br.

18.30: Zabrzeg — Za> 
Kozakowice,

fur, ,cjl trenera 
zespole m opiekii-

ZIMOWE
OSTATKI

URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH 
absolw-inei będą zatrudn.en» na stano- 
lub .xwidentów u'a’i nów II kia sy Po

Wojewódzka Federacja Sport a po­
dała listę najlepszych narciarzy 
Śląska na rok 1974. Najwięcej przed 
stawicieli naszego powu u znajdu­
je się w grupie dwuboistów którą 
otwiera Jan Legierzki z Koni lito­
wa. Jego kole~a klubowy Stanisław 
Kawulok jest trzeci, Apoloniusz 
Tajner czwarty, Franciszek Legier- 
skl a sôst’r, Marian H awulo». > z.e- 
Fiąty. J_n Ssar-ee z - wi 'fańskiego 
Startu uplasował aię na 9 miejscu-

W grupio biegaczy Jan Łegierski 
znalazł Się na drugim miejscu. Pa­
weł Gorzołli z LKS Wisła jest pią­
ty. jego kolega Klubowy Gustaw 
Martynek siódmy, a Stanisław Ka­
wulok ósmy. List< zamyka Jan 
Dragon z LKS Wisła.

Wśród skoczków widzimy Józefa 
Tajnera na trzecim miejscu, Jana 
Łegierskiego na siódmym miejscu. 
Zaś jego koledzy z ROW, Apolo­
niusz Tajner i Stanisław Kawulok 
plasują się na 8 i 9 miejscu. Listę 
samyka Jan Szarzeć ze Startu.

W „dziesiątce” bii "aczek jest Da­
nuta Haratyk z Koniakowa na 4 
miejscu, a wśród alpejek znalaz­
ła się na wysokim 2 miejscu, Ma­
riola Michalska z ROW. (cz)

sztafet mijszanyeh ze 
podstawowych i drużyn

Przepraszamy sympatyków 
niłkarstwa. że ze względów te­
chnicznych nie jesteśmy w sta­
nie podać wv.illów niedziel­
nych sootkań ml itrzowsklch O 
rezultatach tvrh pojedynków 
-oir formujemy kibiców w na­
silonym nu merz.. Głosu.

Redakcja

Ustroń, -fika 
Komorowlce. 
Bielsko.

23 czerwca, gndz. 1T.3S: 
— Marklowice. Skoczów - 
U; troń — Kaczyce.

„Rozklad jazdy”

PANó.WOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY 

z tymczasovą siedzibą 
w Drogomyślu
OGŁASZA 

ZGUBĘ PIECZĄTKI

zatrudni na kolonii letniej 
w Kołobrzegu następujących 
pracowników:

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 
PKP WAGONOWNI W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW DO KLASY I 
» NA ROK SZKOLNY 1974/75

— SPRZĄTACZKI
— DOZORCÖW

— KUCHARKI
— POMOCE KUCHENNE

Państwo cy Ośrodek Maszynowy 
i tymci »ową iledeibą 
w Drogomyślu

dv. Główne trofeum. „Puchar 
Głosu” przeznaczony jest dla 
najszybszej drużyny juniorów. 
Dwukrotnie zdobywali go bie­
gacze z Technikum Rolniczego 
w Międzyswieciu, a po razie za­
wodnicy ZSZ w Cieszynie i Te 
chnikum Mesilianiczno-Kużni- 
czego w Ustroniu.

Na zwycięzców w iztafetach 
szkół podst wowy ch i juniorek 
czekają puchary ufundowane 
przez PKKFiT i Radę Powiato­
wą szr ■ Azs.

Zawody zostaną pr-jprowa- 
dzone przy zamkniętym rucuu 
«tronowym. Zgłoszenia imienne, 
■ aktualrymi badaniami lekar­
skimi należy przesyłać do 
PKKFiT, ul. Garncarska 8, 
43-400 Cieszyn, teł, 16-72. (cz)

OGtOSÆNIA
DROBNIE

— KIEROWNIKA
— Z-CĘ KIEROWNIKA
— WYCHOWAWCÓW

ni k, . jmii Czerwonej) pod 
Pomnik Wdzięczności, zaś szta­
fety juniorów ze szkół średnich 
pobiegną trasa spod Pomnika w 
GctcoZOwie, przez Bażanowice, 
ulicami Cieszyna pod Pomnik 
Wdziec: pości

Tvaciycs lnie już szt lïetv ze 
szkół nodAawowych składać się 
będą i 4 zawodników i tyle sa­
mo z iwodniczek. Każda dziew­
czynka .przebiegnie dystans 400 
m. a j< I kolosa 600 m. W szta­
fetach juniorek pobiegnie 8 bie- 

■ gaczek, a każda będzie musiała 
pokonać dystans 600 m. W ze­
spole ch juniorów pobiegnie 10 
uczniów Kazdy pokona 1 km 
trasy.

Dla najlepszych zespołów 
przygotowano dyplomy 1 nagro-

ZAKŁADY MIĘSNE W BIELSKU-BIAŁEJ 
ZAKŁAD W CIESZYNIE, 

ul. Mostowa 4 telefon ńr 15*55  
PRZYJMĄ UCZNIÓW

V BEEG SZTAFETOWY„SZLAKIEM POMNIKÓW”

się V 
kiem 
Przoc^odn. 
szyńskiej”.

Na stare’e tegorocznej impre­
zy, która odbywa się w roku 
jubileuszu 30-lecia Polski Lu­
dowej, stanie rekordowa ilość 
zawodników ze szkół podstawo­
wych 
tu.

Dla 
srkćł 
wniorek wvrnaczono trase spod 
Pomnika Pod Walką, ulicami 
CiOszgną (J. Łyska. 1 Maja, 
Wyższa Brama. Szensznika. Ry-

W TROSCE O TURYSTOWI
Znamy 'Uk. zwycięzców konkursu 

pod nazwa „Wsorowa obsługa tury­
sty”. organizowanego przez katowi­
cki „Wieczór". PTTK. WK..FIT oraz 
redakcj- tygodników regionalnych, a 
wśród nich także „Glos Ziemi Cie­
szyńskiej”.

Na teranie naszego powi itu do kon 
kursu zgłosiło tlę poc:..*kowo  40 
placówek z miejscowości podgór- 
sk. :h. Przy pod. umowanlu na szcze­
blu powiatu najwięcej punatów o- 
trzymały — w grupie kwater pry­
watnych i stołówek obiekty prowa­
dzone przez Bronisławę Michalik z 
Brennej — Spalonej. Piotra Bnmewi- 
raa z Brennej . Bukowej i Michała 
Czernika z wisty li 71

Natomiast w grupia baz noclego­
wych zwyciężyły placów „1 Anny Cie­
ślar 1 Ustronia - Jelenlcy. Heleny. 
Zamo. .klej z Ustronia, ul. Świer­
czewskiego IS 1 Felicji GwO'd» z U- 
stronia - Zawodzie. (cz)

MISTRZOSTWA POWIATU
Skoczowski TKKF wspólnie z 

MKF1Z < Se izyn arganlzu i w dniach 
20 1 21 mistrzostwa powiatu w teni­
sie stołowym. Impmsa ta odbędzie 
■lę w sali widowiskowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Wspólnota” w Sko­
czowie. przy ulicy Targowej.

Pierwsze mecze rozpoczna tlę w 
sobotę o godz. 1C. ta*  y i.ov. >nle 
mistrzostw w niedziel« o godz. 9. 
Dla nr jl pi zych ufundowano cenne 
nagrody rzeczowe.

Zgłoszenia należy kiorować do 
organizatorów. (cz)

MECHANIK
Po ukończeniu _rkoły 

wiskach rzemieślników 
pewnym okresie samodzielnej pracy prrn idziani są do awan- 
■ ów na: starszych rzemieślników, r-ymieśla.ków ipecj listów, 
majstrów, rewidentów wagonów I klasy i starszych rewidentów 
wagonów.
Uczniowie w czasie nankl otrzymają*
1) wynagrodzenia miesięczna w klasie-I — 300 zł, w Liai l< H —- 

420 zł, w klasie III — 640 zł plust prc.nia do 25 proc.,
3) 80 proc, zniżki na przejazdy kolejami, 12 bezpłatnych biletów 

klejowych rocznie na dowolne trasy oraz bezpłatny bilet ko- 
ejowy na dojazd z miejsca zrmli 'ZKanla do szkoły,

3) bezpłatna opiekę 1 karską,
4) po 6 miesiąca« h nauki bezpłatne umundurowani«,
51 po 1 roku nauki ekwiwalent pieniężny za węgiel deputatowy 

w kwocie 165 zł miesięcznie.
Przy zapitrie nnleży p-zedłozyć: 1) podanie o przyjęcie. 2) ży- 

cior« . 8) 4 fotografie, 4) wyciąg z uktu urodzenia luh dowód 
o obi ity ojca albo matki, 5) skierowanie ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje i informecjl udziela dyrekcja Zasadniczej 
Szkoły Zip odow j PKP mieszcząca się w Międzyresortowym 
Zespole Szkół Zawodowych w Czechowicach - Dziedzicach, ul. 
Traugutta 11 — budynek III, I piętro, pokój 135.

Podobni» jak w poprzednich tatach, spod Pomnika Walkt I Męczeństwa w Goleszowie wystartują 
sztafety juniorów. # Fot.: Powel Czupryna.

Zamarz ki. 
Zabraeg. 
Simoradz. 

_____________ ____Plerłclec.
2S kwietnia, godr, 1S.30: Puńców — 

Górki, Zamarskl — Kor-kowfee, 
Pierśclec — DzleKlelów (godz. 14), 
Bąków — Zabrzeg.

1 maja.  ods. UJS: Kozakowice — 
Górki. Dzięglelów — Zamorski. Fn- 
brzeg — Simoradz. Beków — Puńców.

*

S maja. godz. 18.30: Puńców Ko­
zakowice. Górki ■ —?__--- *
ciec — Zabrzeg
— Baków.

12 maja. godz. 
marski, Dzięgielów 
Bąków — Pl-rśclec, Simoradz — Puń­
ców.

19 maja, godz. IS.3St Puńeów — 
Dzięgielów. Górki — Zabrzeg. Za­
morski — Baków. Pierśclec — Simo­
radz (godz. 14).

2S maja, godz. 1T.M: Baków — Gór­
ki. Simoradz — Zamarskl. Zabrzeg
— Kozakowice. Pierfciee — Puńców 
(godz. 14).

2 czerwca, goda. 17.001 Dzi. Jów
— Zabrzeg. Kozakowice — Baków.
Górki — Slmor idz. Zamarskl — 
Pierśclec. (cz)

LIGA-WYDZIELONA
Po serii niepowodzeń wlślańskl 

„Start” Ji lotowal w ostatniej ko­
leje. mistrzowskiej cenne zwycię­
stwo nad *IOW  « - bnik 8:3. Partie 
wvgrali. Cienclała. Jeroszyński. Mo- 
jljclfc. G-iluzk.!, a zremisowali: 
Cieślar i Kubień.

Natominn KS Cievyn. no drama­
tycznym meczu, uli •’ Konstalowi 
Cnorzon 3.8:4 8.. Dzięki tej wygranej 
goście obiomll trzecia lokatę w ta­
beli.

Do dużych nRspodzli nek trzeba za 
liezyć zwycięstwo Raszki nad finnli- 
str ostatnich mistrzostw Polski Ry- 
szałdem Drozdem. Natomi ist miody 
szachista z C<»«zyna. Kazimierz Gór­
ny. zrem.Jowul na druriei szachów 
niey z mistrzem krajowi- Gabry­
siem. Zwycięstwo odniósł także mło­
dzii Andrzej Cieślar. Part , zremiso­
wali: Mospa" 1 Kr.j ..-oh. Nasza dru­
żyn i wystąpiła bez Wawrzvczka. (cz) 
UTRZYMAĆ SIÇ W KLASIE A!

P^zoi 1’1 dwaj nasi reprezentanci 
w klas! : A — Spójnia Marklowice i 
Wicher Kaczyce ni« myślą tiuio 
„sprzedać” skóry w obecny rh roj 
grywkach. Oba zespoły s*imi<  nnle 
przygotowywały się do drugiej run­
dy.

Piłkarze z K-czyc. którzy nfe no- 
siadci nadal własnego bc ":a (obec­
nie sie remontuje), ćwiczyli przeważ­
nie w terenife, zaś mecze rozgrywali 
w PorwŁ-dowle

Po rezygnacji z 
Stanisława Ba-ona ___
je się piłkarz Józef Porębski 1 kle- 
i.'wniL drpżyny Bronili..» Piekar.

W rozepi. inych meczach zes"ól z 
Kaczyc uzyi.kał nastepuiacr wyniki: 
przegrał mecz pucharowy z LZS 
Pierssiec 2:2, iremisowa*  z K» - Cie­
szyn 0:0 ot-Z lokonał OK- Pogwiz­
dów 1:2, LZS Kończyce Rudiik 4:0. 
rez :rw' KS Cieszyn B:S k Kolejarza 
Zebr -ydowice 7:1.

Barw d’uzvnv w II rundzl? bronią: 
Barek. M: tu zek. Brniska. Puk. J. 
Tomal” J, Kwicz..la K“dz'm.. Mile- 
tle. Wiek.era. BI lok. Porębski. Grzy­
bek. ! t. Kwiezala. Gotnsow ki 
ko .Szczerba H. Tomali. I H. Kwi- 
ezala.

do nauki w zawodzie masarskim, 
ze specjalnościami:

— PRODUKCJI RZEŹNIANEJ
— ROZBIORU MIĘSA
— PRODUKCJI WĘDLIN
Warunki pnyjęeiai
1) ukończenie czkoly pudgtewowr*
2) dobry atan zdrowia -
Okres nauki trwa dwa latf. Uczni» w i« otrzymują w pierw­
szym roku nauki wynagrodź.' mie l."0 -,1„ w drugim roku 
nauki 320 zł Oprócz te?o ekwiwalent pieniężny ąa deputat 
śniadaniowy oraz bezpłatne posiłki regeneracyjna. Kandy­
daci proszeni są o tglos’.enie sią w biur«:« Oddziału Zakła­
dów Mięsnych w Ciertrnie, ul. Mostowa 4 w godzinach od 
1 do 1J 70kr 21 kwietnia, godz. 16.901 LZS Górki 

Wielkie — Lutnia “ 
Puńców — LZS 
Dzięgielów — LZS 
Kozakowice — LZS

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU 

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej ,.Bljchospi ssęt * i „Cespa”) 

tel. 11*86,  11-96

ślusarz — tokarz — elektromonter
Nauka zawodu trwa 3 łuta. W okredr tym "irzniowib 

otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięczni«
w III roku — C00 zł miesięcznie oni,- premią do 25 proc.

Ponadto utnniom po 1 roku pracy przysługują deputat 
węglowy. Uczniowii ' otrzymują w okresie nauki odzież 
ocl ronną. Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Doktztałcaj .cej w. Cieszynie, ul. Fry- 
sztt 1.1 (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłoszeni! 
Przyjmuje dział kadr I szkejenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do I«. 34kr

W minioną niedzielę rozpoczęli 
mli trzowskle bole piłkarr kla- 

i,, i C. W klaaie A gra S 
naszych repry-entjntów: Be­

skid Skoczów. Kuźnia Ustroń. Spój­
nia Marklowice. Wisła Strumień 1 
Wicher Kaczyce.

A oto Ich przeciwnicy w rundzie 
wiosennej:

XI kwietnia, sodz. 14.09: Kuźnia — 
Beskid Bielsko. BBTS II Bialsko — 
Skoczu!.. Kaczyce — Marklowice, 
Górnik Czechowice — Strumień.

2t kwietnia, godz. 19.J '• Marklowi­
ce — Beskid Bielsko. Skoczów — 
Górnik Czechowice. Elektrostal Cze­
chowice — Kacr.vce. Strumień — 
BKS II Bielsko Ustroń — BBTS II 
Bielsko.

1 maja godz. 16.38: Marklowice — 
Ustion BKS II Bielsko — Skoczów. 
Kaczyce — U*ra  Pszczyna. LZS 
B< ’szowy — Strumień.

sms a. goda. 1S.30I Skoczów — 
LZS Bojszowy. Ustroń — Górnik 
Czechowice. Strumień — LZS Komo­
rowlce. LZS Laka — Kaczyce.

12 maja. godz. Elektrostal. — 
ustroń. Komorowlce — Skoczów. 
Marklowice — Pszczyna, Kaczyce — 
strumień.

19 maj godr, lt.SM Strumień — 
Beskid Bielsko. Laka — M-rklowlee, 
Skoczów — Kaczyce. Ustroń — BKS 
II Bielsko.

Ï6 maja. godz. 17.00: Pszczyna — U- 
stroń. Besl Id Bielsko — Skoczów. 
Marklowice — Strumii ń. Kacryce — 
BBTS II Blelskc.

2 czerw c i gods. 17.00: Strumień — 
Elektro-t J ustroń — Bojszowy. Sko­
czów — Marklowice. Górnik Czecho­
wice — Kaczyce.

9 czerwca, gods. 17.00: Laka — U- 
stroń. Elektrostal — Skoczów. Pszczy­
na — strumień. Kaczyce — BKS II 
BlelsSo. Marklowice — BBTS II Biel 
•ko. . .

12 czerwca, gods. 17.30: Strumień 
— Laka, Górnik Czechowice - Mar­
klowice. Skoczów —- Pszczyna. U- 
stroń — Komorowlce. Bojszowy — 
Kaczyce. _  -, am

FIATA 12lp. IWO cm Szelc. — Zprze- 
Ib.n. Prbibied 40 tys. km, rok prod. 

,•'71. Intormacie: w Kiosku „Ruchu” 
— Istebna Centrum.

___ ___________________________________

MEBLE i «»razy — sprzedarr. okazyj­
nie, *. —3» kwietni ar. CU. uyą, Men 
bicza 3«. parter.

sr-ych oZfe.e‘»flch prawie 100 zawodni­
ków W ubiegłym sezonie zespół Be­
skidu zajął trzecie miejsce, żaś w tych 
rozgrywkach, na półmetku, yowtorzył 
uble, toroczny sukces. HCiwrUeZ ve_jr- 
'Vr - ra bi r^zo dobrze w kl: sie B 1 

mleisce w bzpłó reę
To s Tió mo: u pov ledzlee o junlo- 

rach pkoczowsjtich. Do czałowki na- 
Podbe’it—zlil należą, trampkai Ł»,,.któ- 

. ■■ rzy w finałów,»’m meczu o mistrza
iÇy**} 0011 n0 Po ..'kię-a ar :< grali, z . IBT3 tylko 
drużyna wy j, zdąbyu ty.u.. wlceui.sl r-zcwsl-l. 

w obecnych n~ -yrywknch' najmłodsi 
piłkarze Beskidu orowadzą w tabeli 
bez straty punktu.

Sekcja jest organizotorem wielu 
-i kawych imprez. Nalołą do i.lch 
trau”cyjnit już turnieje dziki-ih dru­
żyn” rorjrywki szkolnych drużyn o 
białą pitkę itp.

Należy także wspomnieć o bogatym 
kalendarzu imprez jubileliszdwych. 
Na skoczowskim dolsku występowały

21 kwietnia, godz, ,19.90; Olza Po­
gwizdów — Beskid Brenna, Olimpia 
Goleszów — Drzewlarz Jaworze. 
’,ZS Haźlach — KS II Cieszyn. LZS 
Kończyce Rudnik — LZS Nierodzlm. 
Kolejarz Zebrzyuuwlce — LZS Kon- 
czw Male. Orzeł Zabłode — LZS 
Pruchna .“'dz. 11). Beskid H Sko­
czów — Błyskawica Drogomyśl.

23 kwietnia. g* ’ds. 10.30: Krńcrw« 
M. — Brenna. Nierodzlm — Zablocle. 
Cieszyn — Skoczów. Pruchna — Go­
leszów, J tworze — Zebrzydowice, 
Drogomyśl — Kończyce R.. Pogwlz- 
uów — Haźlach.. maju gods« -3C-80I Br mu < - J«*-
■worre Koń ezycc M. • — Pogwizdów,

tbń orc« u. -*  Cieszyn Goleszów — 
Nierodrim. Zfebrz-’dcwlce — Proch” i, 
Zabłode — Drogomyśl (godr. 11). 
Skocrow — Haźlach.

S maja. godz. 16.30: Pruchna — 
Brenna. Cieszyn — ZnbłocK Jawo­
rze _ Końcyce M. Po.tvdLrtów — 
“koczów, Drogomyśl — Gol-srftw, 
Nierodzlm — Zebrzydowice. Haźlach
— Kończyce B.

12 maja, ispdz. 1S.Î0: Jaworze — Po- 
gwltdóv Golesr&w — Cieszyn. Bren­
na — Nierodzlm. Kończyce R — Sko­
czów. Kończyce M. — Pruchna. Ze 
bi y-iowice — Drogomyśl. Zabłode
— dażl ich (todz. 11).

19 maja. godz. 16.30: Dr '-omy 11 — 
B. inr.. Pruchna — Jaworze. Sko- 
c: -v — zabłode. Nierodzlm — Koń- 
ryce M.. Haźi. "h — Goleszów. Cie­
szyn — Zebrzydowic i, pogwizdów — 
Kończyce R.

26 maja. gods. W.OO: Pruchna — ^o- 
-wlzuów. Brenna — Cieszyn. Jaworze
— Nierodzlm. Goleszów — Skoczów. 
Końr«vee M. — Drogomyśl. Zahłoda
— Kończyce R. (godz. 11). Zebrzydo­
wic«' — Haźlach.

JASTAWą IJ0 — sprzedam. Cieszyn,

SPRZEDAM polo 0,32 ha w Zebrzy­
dowicach Dolnych. Irydrryl KatP*-  
*a, Cieszyn. Limanowskiego a/< >.

SttlTM

_____ __ __ ______ g-11400
WYPOŻYCZAM ri-jnows£< modele, 
białe — kolorowe, sukien ślubnych 
— wiaćzori wych, peleryny, welony, 
Rollńska, Bielik”, Vagi 14.

KUPIĘ ciągnik marki „dzi«”, w do­
brym stanie. Cieszyn, skrytki poczto­
wa 160. ________ __ g-11387
ELEKTRODYNAMICZNE " wyważanie 
kól. Warsztat Inź. Roberta Webera. 
Cieszyn, ul. Trzech Brad (koło stud­
ni) ot w. ty lodtli nnle od gods. 10 
do IS, w soboty od 14 do 16, z wy­
jątkiem niedziel 1 świąt.

SPRZEDAM parcelę budowlaną ■ w 
Cieszy nie Of--*.y  :mne kierov ać 
do Redi ’ :cjl nod „Parcsla budowla­
na".

POG-amowmiu dotychczasowej 
ózlalalności. planom n< najbliż­
szy okras, jak również wyboro­
wi nowych Aitndz t uświęcone 

było ostatnie walne zebranie Klubu 
Sportowego „Beskid" w Skoczowie. 
W obradach sportowego sejmiku« 
-prócz dzlataoz młodzieży 1 spor- 
t< wców, uczestniczyli również naczel­
nik mii :ta i gminy ł«nman Greń 1 
przewddfafczący PKKFiT mgr Jan 
Czaudern, i.

Sprawozdanie z działalności Klu >u 
złożył jego pręż«*,  mgr Adam Bucb- 
ti.

. Beskid" należy do federacji ’V1»„ 
uu rz” ! posiada 308 członków, w tym 
prawie 200 wspierających. Klub pro- 
w„dr‘ działalność w dwu sekcjach: 
3echowej 1 pił| I nośnej. Pierwsza 

có-zr. szr no ian 3i> T iwidnlkow, 
którzy biorą udział V rozt—’ -,t—*-  — 
tri »ch frontech. Pierw »za1________
stępuje w Śląskiej Lldzi Okręgowej 
. pli—uje się w obecnym sezonie na 
H ml jscu Również izarwi gr«> bar­
dzo d -brze w 'diale B, pdzż. zajmuje 
..fotel” wlcelldera.

Trz< Ja drużyna to właściwie szkół­
ka izaHwwa. występuiąca w tej samej 
klasie co rezerwa i znajdująca się na 
piątej po’-'cjl w tat :ll. Zawodnicy 
tej "ekeji btorą również „dr'al w wie­
lu —rnlejacJ: indywidualnych w po- 
v.-ieci.. iak również w województwie. 
Do tradycj. już należy organizowany 
przez skoczowskich szachistów turniej 
o „Puch u 8 :oc :ow«”. Impreza ta 
cieszy się wielkim powodzeniem 
MŚtród szachistów.

Niezwykle żi wotna był sekcja pod­
czas ubiegłorocznego jubileuszu klu­
bu, kiedy to zorganizowała między- 
znkladowy turniej 1 symu’ti nę o ty­
tuł szkolnego mistrza miasta. Ponad­
to przygotowano mecz na 27 szachow­
nicach, w którym Beskid zmierzył się 
z nieoficjalną reprezentacją powiatu 1 
przegrał to jpotkenlc

Mimo trudności lokalowych, sekcja 
ta pe itawlla sobie w tym roku za 
cel zdobycie pierwszych nueisc i 
awans lo kia. wyeszyct »bu drużyn. 
Do najoflarnle’ śy h działaczy sza­
chowych należy saPczyć Mariana Bo­
gusza, Karola Kidonla, Franciszka 
Hluszczyka, Kazimierzą Ctirapl i, Hcb 
ryka Heroka "raz wielu innych.

Najpopularniejsza w mieście jest 
sekcja pliki nożnej, która zrzesza w

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, w przed- 
dz.cń Sw>”ta P”acy, w 
niedziele 2P brr. -odbędzie 
Bieg Sztafetowy „Szla- 
Fomników” o Puchar 

,Głosu Ziemi Cie-

czołowe drużyny z naszego wojewódz­
twa, zza Olzy.a nawet odbył się mecz 
kobiet.

Działacze zdają sobie eprawę. że 
praca klubu nie móź-i się opierać tyl­
ko na owócii sekcjach. Tym bardziej, 
żr miasto v szybkim tempie rozbu­
dowuje się 1 powiększa. Dlatego pla­
nuje się powołać do żyd? sekc e: 

’Wng-pong«, luczntrsą, i oónoszehia 
ciężarów i przejąć od BBTS, szkółkę, 
roksei ską. ’ , ■ ’• 7•

ifa “lakońcr-nle dokonano wyboru 
nowego Zarządu, na czele którego sta 
nął ponowni« mgr Adam Buchta. Je­
go zastępcami zostali: d/s administra­
cyjno-finansowych Józef Kania, d'1 
śi ortowyr i m-r Stanislaw Nowak, d/s 
Inwesty- 1 mgr Inż Ginter Koenig, d. 
organizacyjnych Zbigniew Szyblnskj. 
Sukretarz.'«.'. wybranó Bolesława Stal­
macha, a pleczę nad kasą powierzo­
no Henrykowi FaruJze. (cz)

16 czerwca, godz. 17.38: Strumień — 
— Skoczów. Kaezvcc — 
Marklowice — BKS II

ZIEMI CłESZYftSKlU
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Z NASZEGO 
archiwum

Diii stary Ustroń. Powyżej: nie istniejący już budynek, 
w którym przed kilku laty mieściła się księgarnia. Nie ma 
jeszcze hotelu „Równica". 0 Poniżej: staw kajakowy 
oraz dawny hatel „Kuracyjny". Podnóża Równicy gole, dziś 
wielki plac budowy Dzielnicy Lecznicza-Wypaczynkowe/ na 
Zawodziu. • Reprodukcje wykonol Tadeusz Kopaczek. 
• W poprzednim numerze nastąpiło przestawienie archi­
walnych zdjęż starego Cieszyna, za ca Czytelników ser­
decznie przepraszamy. 0 Kolejną serię archiwalnych wi­
doków naszego regionu udostępnili nam: Zygmunt Pietrzak, 
Stanisław Ondrzejek oraz Bronisław Sikora z Cieszyna. 

Serdecznie dziękujemy!

tfatüefädaktöftß!

OSTY
(wiosenne) 

z łączki... PKS
IE BĘDĘ zanudzał wywo­
dami o tym. że z uśmie­
chem łatwiej brnąć przez 
trudy życia. O potrzebie 

wzajemnej życzliwości nikogo 
też przekonywać nie trzeba.

Wyjątek — niestety — stano­
wi personel PKS.

Wypadto mi jechać do Wisły 
o godz. 19,20. Było to dnia 28 
marca br. Kasy biletowe w Cie­
szynie czynne są tylko do 19, 
zatem w spokoju ducha zają­
łem miejsce w autobusie (SC 
73-10) na kilka minut przed 
odjazdem. Konduktorka zażą­
dała 2 złotych dopłaty. Jako że 
nie wykupiłem biletu w kasie. 
Moje i innych argumenty skwi­
towane zostały oświadczeniem, 
że ..w autobusie rządzi ona (to 
znaczy konduktorka)* ’ Skuli­
łem uszy, zapłaciłem owe 2 zło­
te więcej, ale — dalibóg — nie 
wiem za co!

Z Wisły wracałem dopiero 1 
bm. o godz. 7.25. Jest to auto­
bus zdążajacr do Bielska - Bia­
łej. Kasa biletów nie sprzeda­
wała. gdyż nie było pewności, 
czy autobus przyjedzle. Jesscze 
dwie minuty przed planowym 
odjazdem istniało prawdopodo­
bieństwo zawieszenia kursu, 
zaś w kasie oświadczono pasa­
żerom, że w razie przyjazdu

autobusu, bilety nabyć będzie 
można u konduktorki. Aliści z 
wleloml nutowym opóźnieniem 
(co zdarza się nader rzadko, a 
spowodowane było . defektem) 
autobus zajechał na stanowi­
sko. 1 znowu kazano ml do­
płacić 2 złote! Moje próhy lo­
gicznego wywodu przyczyn, 
dla których nie tylko mnie nie 
udało się nabyć biletu, konduk­
torka ..podsumowała* ’ rada w 
rodzaju ..niech nan tyle nie ga­
da. bo się pan zapowietrzyli.**  

Autobus oznaczony byl nu­
merem SC 82-45. natomiast kon 
duktorka ..numerku służbowe­
go nie wyfasowala* ’.M

Tego samego dnia w Skoczo­
wie odjeżdżał o godz. 12.50 au­
tobus 56-87 SE relacji Bielsko- 
Biała — Cieszyn. Wóz tnial nie­
czynną sygnalizację wewnęt­
rzną, Spora gromadka dzieci, 
które o tej porze wracają ze 
szkoły do domu, zamierzała 
wysiąść w Międzyźwleciu, o 
czym w porę i dość głośno po­
wiadomiły konduktorkę. Nie­
stety. autobus nie zatrzymał 
się na przystanku, natomiast 
przystanął na moment w Kisie­
lowie. Ponieważ dzieciom, zgro 
madzonym prawidłowo przy 
tylnym wyjściu, nie udało aię 
w porę otworzyć zablokowa­
nych drzwi autobus ruszył tłK 
kopyta’*.  Mimo próśb dzieci i 
protestów pozostałych pasaże­
rów, autobus zatrzymał się do­
piero na przystanku w Łączce,« 

...o czym wraz z po­
zdrowieniami informuje 
Pana — Redaktorze — 
wielce zgorszony

WSZĘDOBYLSKI.

ZAWSZE W NIEDZIELĘ 

poznajemy sąsifrj
Instruktorzy oraz harcerze 

szczepu przy Szkole Podstawo­
wa im. Gustawa Morcinka w 
Skoczowie zainaugurowali cie­
kawą >kcje, mającą na celu 
bliższe zapoznanie slą z rodo- 
wiski< m I problemami, jakimi 
żyją ml< szk„>*cy  »ąrladujących 

z miasteczki) m wiosek. Ak­
cja, której nadano nazwą „Za­
wsze V' niedzielą poznajemy są 
siada”, zapoczątkowana zosta­
ła dnia 1 hm., a celem reko- 
neransowego wypadu był Si- 
moradz.

Nie obeszło slą — rzecz jas­
na — Łez «radycyjnej harc t - 
sklej grochówki, która na ło­

nie ożywiającej slą przyrody 
smakowała szczególnie.

Aktualnie w -Łcz.ple har­
cerskim przy Szkole Podsta­
wowej nr 1 prow-*  zoną *ą  za- 
jącl i w ram.eh kursów in­
struktorskich. Ich celem jest 
uzyskanie ula drużyn szczepu 
odpowiednio przygotowanej 
kadry zastępowych, przybocz­
nych 1 drużynowych. Zakoń­
czenie szkolenia nastąpić ma 
na przygotowanym obozie let­
nim, który zorganizowany zo­
stanie w lipcu w atrakcyjnym 
zakatku naszego kraju.

• Fot.: Leszek Sikorowski
<tk)

Uliczny (od)kurzacz
Krąży po ulicach Cieszyna 

machina, której celem jest za­
miatanie i zgarnianie brudów. 
Coś jednak popsuło się w me­
chanizmach odkurzacza na kół­
kach, skoro pojawienie się po­
jazdu z daleka już sygnalizują 
tumany pyłu. A może pojatzd 
jeździ po prostu za szybko? Dla 
przykładu: identyczne samo­
chodowe odkurzacze poruszają 
się po ulicach Katowic w iście 
ślimaczym tempie, ale za to 
efekty ich pracy &ą widoczne.

Parking na... trawniku
Sygnalizują nam mieszka..cy 

osiedla „Maty Jaworowy” fakt 
braku szacunku dla wspólnego

?POS LENM
NA*  GORĄCO

mienia, którym jest także zie­
leń. Od diuższer» czasu jeden 
i ten .am ’nmochô „wart­
burg” SC 79-58 parkujący przed 
budynkiem nr C przy ul. Kra- 
slckirgo nie stoi razem z pozo­
stałymi na skraju jezdni, ale 
na... trawniku. Czyżby chodzi­
ło o wyróżnianie slą z —cna 
rodziny cztrrokólkowych hra- 
dt...

Niekompletny pomnik
Znajdujący slą w Łjtku Miej 

'kin. w Cieszynie pomnik pia­
stowski) go księcia Mieszka II 
od czai w hitlerowskiej oku­
pach pozbawiony jest jednogo 
z istotnych elumi ntów. Ka­
mienny obelitk wieńczył fala-*  
nowlcie wykuty w kamieniu 
orzeł Plartów cieszyńskich. Po­
dobieństwo do naszego godła 
narodowego spowodows lo że 
Niemcy, natychmiast po wkro- 
c seniu do Polski w roku 1939, 
ten element pomnika zniszczy: 
II. Może warto pomy leć o 
prryw.-)' centu chai ktervstycz*  
nťto elementu jednemu z naj- 
pl jkniejśzych (a na dodatek 
nielicznych) pomników nasze­
go mlai U T

Nowa osobliwość
Redakcyjne zbiory osobli­

wo id stale slą powiększają, w 
czym wylą zna zasługa na­
szych Czytelników. W ub. 
czwartek otrzymaliśmy pi ze- 
sylką, zawlcr ijącą <r< tki, la­
koniczny liścik: „Wy yłi m a 
Redukcji dru”tk znaleziony w 
sal—Ł0onie, kupionym w dniu 
9 kwietnia br. w K nil ki wie”. 
Koniec, kropka, podpis 1... za­
łącznik : pogiąty, skorodowany 
stalowy drut, długości rządu 40 
milimetrów. No cóż. l»rzyda 
slą. Może kiedyś urządzimy wy 
stawą oi obllwych przedmiotów, 
które nasi Czytelnicy znajdują 
w wądll’ adh, pieczywie, piwie 
i innych produktach spożyw­
czych. flr)

BRATNIE pismo powiatowe „Nowiny Gliwickie**  za­
mieściło w n-rze z dnia 7 kwietnia felietonik, który 

przyprawił nas o... rumieniec wstydu. Okazuje slą. 
że rozrzuceni po całym kraju Cieszyniacy n-e zaw­

sze przysparzają nam przyjaciół... Ale oddajmy głos ko­
legom po piórze z Gliwic.

REDAKCJA

„YANKE3” Z CIESZYNA
W dniu 10 marca br., xo 

godz. 11,10, powladt m.o- 
no telefonicznie oficera 
dyżurnego Komendy 

Miejskiej MO w Gliwicach o 
czynnej napaści dokonanej na 
ul. Dworcowej na pozostające­
go w służbie pracownika Spół 
dzielni Ochrony Mienia — Ja­
na L. Nietrzeźwy osobnik roz­
rzucił po ulicy plakaty, które 
Jan L. zamierzał rozwiesić na 
slupie ogłoszeniowym obok ki­
na „Mikrus”. Na zwróconą 
prze poszkodowanego uwagą 
napastnik obrzucił go stekiem 
wyzwisk i usiłował pobić. Jan 
L. zmuszony był szukać schro­
nienia w kawiarni „Bistro".

Skierowani przez oficera dy­
żurnego na ulic) Dworcową 
funkcjonariusze MO zatrzyma­
li sprawcą chuligańskiej awan­
tury — Zbigniewa Jankow­
skiego, syna Leona 1 Anny ur. 
w Cieszynie w roku 1948, ka­
walera, nie pracującego, za­
mieszkałego czasowo w Gliwi­
cach przy ul. Moniuszki 12/8.

Rozpatrując sprawą Zbignie­
wa Jankowskiego w tryhi? 
przyśpieszonym. Kolegium d/s 
Wykroczeń przy Urzędzie Miej 
skim w Gllw lnach uznało go 
winnym zakłócenia spokoju 
publicznego i, biorąc pad u- 
wagą sylwetką moralną ob­
winionego, orzekło karą aresz­
tu na okr. > 3 miesięcy oraz 
ogłoszenie orzecz. nia na ła­
mach prasy.

Zbigniew Jankowski uzyskał 
przed kilku laty absoluto­
rium na Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie, nie 
przystąpił jednak do obrony 
pracy dyplomowej. Ze zgro­
madzonych przez MO materia­
łów wynika, że od momentu 
opuszczenia murów uczelni nie 
podjął on nigdzie pracy za­
wodowej. Na terenie Gliwic 
Jankowski znany jest pod pseu 
donimem ..Yankes". Jego dzia­
łalności przypisuje slą notowa 
ne w ostatnim czasie liczne u- 
deczki młodzieży z domów 
rodzicielskich.

Oi tatnla „wpadka" nie jelit 
pierwszą w bogatej przeszłoś­
ci Jankowskiego. Był on Już 
zatrzymywany przez organa 
ścigania na terenie Oswl<*<  - 
mia, Częstochowy i Zabrza za 
uczestnictwo w nielegalnych 
zgromadzeniach. Z uporem 
maniais szerzy demoralizują­
ce młodzi ,ż idee, których 
praktyczny wyraz dał w ów 
marcowy wieczór, kiedy to 
napad! na starego człowieka 
utrzymującego się ze skrom­
nego wynagrodzenia za rozle­
pianiu plakatów na murach 
miasta. Wielk'm szczęście.n 
Jankowskiego 1 jemu podob­
nych jest fakt, że żyją oni w 
cywilizowanym społeczeństwie. 
Wśród barbarzyńców na pew­
no nie pociągnęliby długo...

MADEJ

14. STRASZ1DŁO 
W GODZINACH

U NAS sie kupa wykło- 
do o tych straszidłach. 
Straszi, czy nie stra­

szi?
Jedyn gazda tu w Jawo- 

rzince miot fy starodawne 
godziny, co sie nac ągaly ty­
mi rzetozkami, a wisiały 
przi nich taki dwa ciynior- 
kt, taki dwie szyszki. Już to 
mioł takt dodziadowane, te 
to tak ledwo klekotało, po- 
rym razy aji stanyły, ale 
zai to poszmarowoł petrf- 
lym ’ebo czim ifisz !m i zai 
szły. Nie chcłoł jich wycie- 
pai, bo to mioł jeszcze po 
ocach.

A jako jut taki starszi 
człowiek, w nocy już ni móg 
bardzo spać, nikiedy tak jy- 
ny drzymół. Roz też tek 
drzymie, ale czuje, te cosi 
okropnie narzyko:

— Moja noga, moja noga, 
moja noga!

Myśli se: „Cót sie tet kó- 
mu stało, czi gdo nogym 
złómol czi co”? Bo akurat 
było gładko, tako gołoledi, 
jako to teraz prawióm. Wy- 
szeł nc pole, ale ni mo iod- 
nego. Wlnz nazod do izby 
— cichufko. Ale ledwo leg- 
nył pod pierzinym, wystyr- 
cził ucho, słyszi:

— Moja noga, moja -loga, 
moja noga!

Roión kołek, zapolił pa­
trolowe m lampkym, dziwo 
sie po izbie, skyl tyn ołos 
idzi >, zagląda: pod 3tolym 
ni masz, nigdzi ni masz. Po- 
słócho, a tu nad stołym, kaj 
ty godziny wisialy, cosi wo­
ła:

— Moja noga, moja noga!
Zlynk sie, wiycie, przeżeg­

nał sie. „Cóż ta n w godzi­
nach może byi?!“ Jak rión 
ty godziny, to sie mu tak 
rynce trzynsly, ai ty rzeto- 
zki brzinczały. Połaził ich 
na stół, otworził tam ty 
dwiyreczku, tói tam był chy- 
cóny do tych trybowych kó­
łek szwob za ióikym, to 
lei nazywajóm karaluch, i 
to 6n ,ak narzykoł.

Widżicit.*  dyby sie nie był 
podziwuł, to by powiedział, 
te go strasziło, a tak wie­
dział, te to szwab.

15. ROZYNKI 
Z NOGAMI

U NAS fciesi łokropne 
gościny robili, a nej- 
wiyncel goicich było 
na wiesielach a na 

iwiniobi'iu. Poschodziło się 
tych znómyćh, patki, ciot­
ki, kumotry, stryki, uice, 
wszystko sie to zbiyra- 
łn na tóm goicinym. Piy- 
kali tei krepliki, teraz 
to .nazywajóm oto baji w 
karczmie, kaj ich też idzit

WYCIECZKI I SPACERY 
Śladami cieszyńskich zabytków

ÏURYSTA POLECA
ROTUNDA PREROMAŃSKA 

NA GÓRZE ZAMKOWEJ

R
otund św. Mikołaja 
należy do bardzo rzadkich 
pomników najstarszej ar­
chitektury. murowanej w 
Polsce 1 Jest "-dynym w na­
szym regionie . tbytkl) m ro­

mańskim.
W epoce wczesnofeudalnej 

nie znano jeszcze cegły, budo­
wano więc wyłącznie z kamie­
nia lub bloków skalnych. Sta­
wiam przeważnie ko cimy, ktl 
re stanowiły w razie potrzeby 
twierdze obronne. Dlatego 
budowle były masywne, cięż­
kie, z wysoko usytuowanymi 
małymi okienkami tylko jed­
nym wejściem. W tym celu po­
siadały również wlaże.

Jedną z wczesnych form 
kształtującego slą w X/XI wie­
ku stylu romańskiego była ro­
tunda, czyli budowla Jednoprze 
strzenna postawiona na planie 
kola, a uzupełniona bocznymi, 
osobno sklepionymi absydami.

Ci^szyni.ka rotuoda, pocho­
dząca prawdopodobnie z pier­
wszej połowy XI wieku, jeśt 
zbudowana z kamiennych cio­
sów wapienia. Posiada cylin­
dryczne ściany sklepione ko­
pulą i dopełnione po stronie 
wschodniej półokrągłą absydą 
ołtarzową.

Naprzeciw cejśiia, we wnę­
ce. którą tworzy absyda, znaj­
duje się „odwy.’*zer..e  składają 
ce mą z trzech kamiennych 
stopni, na którym stoi kamień 
na mensa (ołt irz). Kolo wej­
ścia do kaplicy zachowały slą 
resztki kolurm. (6 pt d taw 1 
pół trzonu), które dawniej pod­
trzymywały książęcą emporę 
(rodzaj balkinu wewnętrzne­

go). z ich Układu wynika, że 
emporą pod' -; -mywały 4 ko­
lumny v . sunkęt ról nvm sze­
regiem ’ i przodowi i dwie u- 
miujzczone »bok wejścia do ka 
pllcy. N i emporę prowadziła 
klatka schodowa (do dziś do­
brze zachowana! wmurowana 
w północną część murów.

Cieszyńska kaplica należy do 
kręgu rotund wczesnoromań- 
skich dość licznych w ówcze­
snych czasach w Czechach. Mo 
rewach i PC^ce. Była to kapli­
ca grodowa kasztelanii cśeszyń 
skiej, prawdopodobnie połączo­
na z paiatlum.

Jak wynika z zachowanych 
rycin z XVI w„ kaplica była 
uwieńczona nasadą blankową 
oraz stożkowym- hełmem, w 
związku r czym można wnio­
skować, że Już w okresie pa­
nowania got ku /la uzupeł­
niana. Świadczyłby o tym 
również nie istniejący obecnie 
dodatkowy otwór oklenn-, z 
absydzie i znalezione części 
okna-maswerkowego, czyli eie­
rn mtu już gotyckiego.

W XIX w. kaplica została 
przerobiona w stylu neoiklasy- 
cystycznym. Po drugiej wqjalé 
światowej rotundę odrestauro­
wano i przywrócono jej pier­
wotny wygląd. Odkopano rów­
nież nai łą przez wieki war­
stwę ziemi wokół kaplicy.

Zwiedzanie wnętrz*  rotundy: 
Niestety. Jak dotąd z niewia­
domych przyczyn nie jest- moż- 
11 we.

Forllki: Kawiarnia „Baszto- 
wa**w  bramie wjazdowej na 
Górą Zamkową eraz u jej pod­
nóża restauracja „Zamkowa**.

____ •

POZIOMO: I. osłona od deaz- 
czu, 3. paciorek. 9. podniosły 
ton, 10. władza uniwersytecka, 
11. do siekania 1 rąbania, 13. 
pachnący tlen, 14. Szwejk, 13. 
Dobra Robota, 1.8. rouz ij r ■ ■ 
wolweru, 17. niedołężny sta­
rzec, 19. papuga. 20. plUca poza 
boiskiem. 22. drążek gimna­
styczny, 24. ciecz zawarta w ro­
ślinach. 26. znak zodirku 27. 
-rzestiwanle slą J-|śk..49'«!»> 
mentu 'zclęJem drugiego w 
Jlniku, 39. mocny napój spiry­

tusowy, 33. minerał skałotWór- 
czy. 34. nauka o wielkościach 
1 formach, 37. stanowisko służ­
bowe, 38. miasto w Iraku, 39. 
obraz n llgljny, 40. kończy par- 
tt < szachową, 41. chustka na 
szyją, 42. beczulri.

PIONOWO: I. Polacy sa gra­
nicą. 2. grecka bogini mądro­
ści. 3. miasto w Czechosłowa­
cji *S1  "'<). 4. bocln grecka, 3. 
ciężka zasłona, 6. miasto u Ja­
ponii, 7. postępowy pir r*  bra- 

ylijski. 8. duchowny, 10 utwór 
lizyczny czterozwrotkowy, 11. 
barwa, 18. popularne ziele. 11. 
część nogi. 33. struł*  austr llj- 
skl, 24. Polak- u**  rej daty, 33. 
krzyżujące slą linie, M. zam­
knięcie hudyniku. *7  ubiór, 28. 
przeciwnik don. Kichota, 30 wv- 
nik gry, 31. cyrk ioćowcow , 
33. kwiat polny. 39. kraj wo 
wsch. Afryce. 35. zapora, 38. 
ogon lisa. (NEPTUN).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych uo dnia 33 kwietnia br. 
(decyduje data stemple poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10, 43-400 Cleazyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy ■” wyrr.sczonyip terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagredy kbląl 
kowa.

ROZWIĄZANIE mZYKOWKI 
2 NUMERU 1M30

POZIOMO: Agamemnon, rola. 
Ezop, tuman, gibbon, okazja.

Polanic) . dentysl . zyby, mo­
deliez Neurni .> < map traw­
ka, miecz, Gobl. Yeti, sme 
salda. .......

PlONołlo: mâkrron, >ałnut, 
ani«-., e iletl a, 0orbDM, Br 
czary, MiędzyleBie. gołoborze, 
Australia, fraszka, jRtyni k, 
Ekwador, okowita. Jlplsek, 
Krzyżak Miami, z.ele.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUitSEEU 14 (ťU)

POZIOMO t n.m^żla, kieszeń, 
gUna. tło, korek, paakarz, da­

ta. kino, kran, unia, ogar, ta­
ma, winnica, ngk A, mak, ba- 
ran. antrakt, Balaton.'

PIONOWO: Hellada, wanna, 
takt, okno, osioł, telefon, łąka, 
Baranin, granice, ikr, kat, Gor 
gony, Ania, Maraton, zebra, ba 
nan. mata, Kuba.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

z* rawiiWWe Akt iąe iWe 
krzyżówki 3 numeru 13 nagro­
dy 1 aążkowe wÿlosowàli:'Jo- 
nna Baszczyńska z Cieszyna 

oral Gabriela Sitkowa z Clsow- 
i.lcy.

Za pravld’ow rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 14 nr [ro­
dy ki łątkowi wylosowali: Ru­
dolf Łegierąki z Goleszowa o- 
ras H. nr: - Molln z Cieszyna. 
Nagrody arysylamy pocztą.

dostni, pączki. Piękni*  nple- 
czóne, posuté eukrym, na ta- 
lyrku pozukłodane to idzie 
dostać.

I tel raz mama ryehtowa- 
ła ty krepliki na gościnym, 
bo wtedy miało tych goicich 
ja kotci piyndziatrzicet przitć, 
a mieli takigo chłopca, 
hóncwóta na słóibis, co po- 

prziszli poicie, zaczyni feit, 
chwolóm:

— Ale-icte fajne krepliki 
napiykli, gaid’ino!

— Szmakujóm wómŤ To 
-mi oto tyn mirlanc pumogoł 
robić.

Ale jakp i lepszo paniczka 
też tam była łod Ustrónio, 
rozlómie tyn kreplik— tu 

PAM/Et RUCKI
Opracował: ROBERT DANEL

aoł owce, gynsi, a zgrabny 
był ku wszyckimu. A gaź­
dzino była sama, ni miała 
cery ani syna,, tói mówi:

— Janko, bydziesz mi pu- 
mogoł dowaó rozynki do 
kreplików.

Miała tego kupióne ze 
dwa kilo tych rozynek. A 
wtedy jeszcze były ty moz- 
gole po izbach i szwoby, tói 
jak gaździno nie widzieli, 
Janko drap rrozgola ze 
szpary, a wraził go do te­
go kreplika, abo szwoba.

Nó i nic — narobili tych 
kreplików, posmatili to 
Krzycko, na drugi dziyn 

mo rozynka nogi. Było teł 
to śmiychu, kwiku!

Prziznoł sie tyn Janko do 
wszyckiego i wyganli go. 
Błozyn, bo tego było t“la, móg 
powiedzieć, te tam sóm tyn 
•iwob czy mozgol wloz. 
Prziznoł sie i pozbył słót- 
bym.

16. GDO RANO
WSTAJE...

B
yło to we szko­
le, kansi ku końcu ro­
ku szkolnego, miały 
być ty feryje. Ucziła 
nas nauczicielka, tóna jed­
nego rechtora z Istebnego.

Bo jo chodził do Istebnego 
do szkoły. Tói po*«indo

— Dziika si< jut nie by- 
dymy uczió, dy to je »statni 
dziyn, ale sie -sabawimy.

Nó tói my grali w cineiu 
babkym, a taki rozmaite za­
bawy, potym na ostatku pa- 
wiedo ta rechtorka:

— Dzieci, gdo powturzi ze 
mnóm dwa przysłowia, do­
stanie pół kila cukierków, 
a sóm filowa.f młodym. .

Tói jako by nas na ste 
kónich posadził.

— Jo powturzim!
— Jo powturzim!
— Jo powturzim!
Ale óńa widziała, ta je­

dyn chłopiec nie uwato tam 
si po ławce noiiczkym stru­
gał, ty monogramy se tam 
pitwoł, bo to był taki psot­
nik, i t na mu powiado.*

— Franeek, ty tam w ostat 
nij ławce, uwatej! Wiysz, o 
co si. rozchodzi? Gdo pow­
turzi z<*  mnóm au„ przisło- 
wia, dostanie pół kila cu­
kierków. Powturziu?

— Ja, powturzim.
A ty.i se zai irruie tym 

nożiczkt/m. Rechtorka po- 
wlado.*

— Kto rano wsti je, tym u 
pan Bóg daje. Deszcze leje, 
jak z cebra.

Frarcęk struze.
— Powturz.
Frarci k wstoł. pada: ■

— Gde rano wstaje, luje 
Jak z cebra.

17. JAK ORGANISTA 
OKROD W KOŚCIELE 

BABKYM
* _ J JEDNEJ PARAF1JI 

“ mieli w kościele stare 
Jargany. A dziedzina 
byla chudobná, chcieli 

se jaki porządne jargany 
kupić, a powiadajóm, te jak 
biydno Ji*ra.  to k igdi sóm 
musi zwógić. Tói jaka by 
tu było wziąii piniydzy na 
ty jargany?

Ale organista by> młglanc, 
powiado raz:

— Wielebny, wiycie co, 
jedna b< bka tu z naszej pa­
raj i je ui Je starszo, na r jł 
to? Jeszc“ umrz i, bydûm 
sie bić o to, popytajcie, 'ty 
by tei na ' ty jarga y ni i 
dała.

Kstąds pado:
— Jo lóm znóm, darymne 

pytani, óna woli, teby Jł to 
rplziniało, a druaimu nie 
pumoie. A oprócz tego 
óna ta: bardzo na koćciół 
nic dyrii.

— Jak na kościół nie dyr­
ii, to 'Jo ji to ukradnym - 
prawi organista.

— Jakói ji lo ukradniesz, 
kie te 'nosł nr karku, nr. 

sznóree uwiązane w Jakim 
woreczku?

— Ona dycki w kości) I« 
spi.

— Ale od jarganóu ni? 
uwidżurz, czy spi, czy nic 
spi.

— Nó tôt wy mi dejcie 
snak od ołtarze.

— Jakói ci tyn znak dat?
— Na jak uwidzicie, śe jut 

drzymie, tói te odwróćcie 
od ołtarza, podziwejcie na 
mie, a powiydzeie po ci- 
ehutku: „Jut ta baba dró- 
maróm”. Jut wtedy bedym 
wiedział, co jest.

Nó i dobrze. Jarganłsta 
gro taki nirbie.Uki melod'" 
je, babce sie zadrzymało, ° 
tyn, jak uwidzioł od Jarga*-  
nów, te. sie ii tak jyi*  , gło­
wa klwie, nie czakoł, ai mu 
kełądz do znak, ^yny poszeł, 
sjón tyn woreczek t< J babce 
z.ka«ku. .1 ksiądz tego nic 
widział, bo wtedy jeszcze 
ksi jndzowi byli odwróeónt 
od lud tich, robi se twojł- 
Naroz sie obezdrze, babo 
drzymie. Tak rozłoiłł rynce, 
pado:

— Jut ta baba drómaróm-
A tyn, ja'c nie przfciśr-'' 

na ty jargany, a nie zadud­
ni:

— Jo jut mów tyn miys*-  
karom, spłacimy Jarparón, 
zortanie i ha óróndarón!-.
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Miasto pracowite
I GOSPODARNE

Głównym punktem obrad ostatniej se­
sji MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ W CIE­
SZYNIE BYŁY — POZA SPRAWOZDANIEM 
Z WYKONANIA PLANU SPOŁECZNO-GOS­

PODARCZEGO ROZWOJU I BUDŻETU MIASTA ZA 
ROK 1973 — ZMIANY JAKIE ZASZŁY W PIA­
STOWSKIM GRODZIE W CIĄGU MINIONYCH 29 
LAT, JAK RÓWNIEŻ AMBITNE ZAMIERZENIA, JAKIE 
STOJĄ PRZED GOSPODARZAMI MIASTA W NAJ­
BLIŻSZYCH LATACH.

W roku 1873, który był 
przełomowy.., w bieżącej 5- 
latce. nastaoił dalszy dyna­
miczny rozwój miasta. Z Ja­
nia plant we, postawione 
przed przedsiębiorstw imi. za­
kładami 1, ‘nstvtuciami. wy- 
konano w zasadzie pomvêl- 
nie. co w efekcie przyczyniło

(CIĄG DALSZY NA STB. 2)

W NIEDZIELĘ

O GODZ. 14

Spotykamy się 
na Ubiegu 
..Szlakiem

Pomników'
Już w aa •bliższa nijtusielt., 

28 kwietnia, o godz. I4, 
rozegrany ».ostanie trady­
cyjny bieg sztafetowy „Szla­

kiem Pomników**  o puchar 
, Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. 
Ńa stan ie imprezy stana naj 
lepsze drużyny ze szkół pod­
stawowych i średnich całego 
powiatu.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, zawodnicy i za­
wodniczki przemaszerują uli­
cami Cieszvna. a o godz. 14 
złoża wia.anki kwiatów nod 
P mnikiem Żołnierzy Ra­
dzieckich.

Jako plerw»z< wyrusza na 
trasę sztafety mie sza.it ze 
s .kół podstawowych (godz. 
15.20). Pobit gna one spod 
Pomnika Fou V łka ulica­
mi: J. Łysk . 1 Maja Wyż­
sza Brama. Bielską <k ło sta­
cji CPU’ Dzii.ż-ń'‘tieRO, 
Plac w dżina, Matejki, Ry­
nek i Armii Czerwonej nod 
Pomnik Żołnierzy Radziec­
kich.

(CIĄG DALSZY NA PR B)

Kończą się przygotowania
do tegorocznego Święta Pracy
KCSCZĄ STk »‘RZYGOTO./ANIA*  do obehodói dorod­

nego Lwięt- Pracy. Trwają prat • porządkowe i upięk 
<_ające, realizuje się zobowiązania prodnkcyjne i czyny 
społeczne. Powiatowy Komitet Obchodów pray< otos. al 

bogaty program uroczystości | imprez, które odbywać de bi­
dą wě wszystkich miejscowościach, saki idach pney, soko­
łach i instytucjach.
W dniu 30 bm. tdhtu. e Się 

w Teatrze im. A. Mi kiewi- 
cza koncert dla iudzi twór­
czej pracy, przewidzi! no tra­
dycyjne spotkanie z działacza 
mi ruchu robotniczego. Odbę­
dą jię również okolicznościo­
we akademie i wieczornic4’.

ugnILk' harcěr kie i capstrzy 
ki, liczne imprezy artystycz­
ne i sportowe.

Bliższe »Zizegóły pod imy 
w następnym rumerze, który 
-ikaże się w przededniu rrr- 
jowero święta.

HONOROWY KOMIIH OBCHOD'ÖW
W dniu 19 bm. Egzekuty1 ■ Komitet- 1 owiatowego PZPR 

zatwierdziła Powiatowy Honoro ’ Ki mitel Obchodóu 
Święta Pi acy 1 Maja. Niżej poda emj jego skład:

Jan CHODURA - przewód CZEK Józef BĄCZEK, Ro- 
niczący Komitetu; muald BRAUN, Jan BRO-

Eugenia BABIK, Karol BA- (CIĄG DAL8Z1 na RTR. t) 
ŽANOWSKI, Benedykt BĄ- — —----------------- —-

Dokonano podziału nagród z funduszu zakładowego

W nakładach pracy miasta i powiatu dokonano Już podzia­
łu nai ród z wypucowanego w 1973 r. funduszu zakłado­
wego. Są one, ogólnie rzecz bicrąc. znacznie wyższe ani­
żeli w roku ubiegłym, a ponadto skorzystało z nich wię­

cej zatrudnionych.

Zarou no nagrody indywidu­
alne. lak wy .okoSć środków na 

,e. socjalne i -ileszkanlowe, 
zależą od funduszu plac, a wi., - 
istnieje ścisła współzale-nnjó 
między wydajnością pracy 
środkami na wspomniane cele.

Fundusz nagród jest środ­
kiem poprawy Jakości pracy i

dyscypliny. Zgodn„ bowiem z 
zakładowymi regulaminami po­
działu, za jedan uzien nieuspra 
.œledliwionej nieobecności po­
trącano co najmniej 20 proc, 
„trzynastki", za dwa dni ..bu­
melki” zmniejszano nagrodę do 
połowy, a trzy lub więcej dni 
nieuzasadnionej absanc,' poz­

bawiają w ogóle pr> w do na­
grody. Skreśl _no również z li­
sty nagród tych członków za­
łogi. u których itwlei—.ono 
nietrzeźwość w czasli pracy.

Środki, które zaoLZ—ledzo.n 
w wyniku pozbawienia czę-ci 
załogi nagrody lub obniżenia 
jej wj s iko ici pozostały w 
przedsiębiorstwach. W połowie 
przeznaczono je na cele sociál­
ně, a w połowie na x>dwy^kę 
nagród I la tych, którzy wnie-. 
śil wvbltny wkład w realizację 
zadań z_‘aadu, a także dla ren 
clstów i em-rytów. (d)

TAKSÓWKARZE Nie żałować sankcji

W ramach rozpoczętego 
irr roku ub. cyklu pn.: 

„Literatura i myszką" 
eheemy »prezentować Czy-

íelnlLom „Boftki śląskie" 
Emanuela GRIMA — ni- 
gdzie ào tel pory nie pa­

likowane, zebrane osobi­
ście przez autora .anegdo­
ty, kawały i fecec/e/

Pierwszy jdtinek na 
<str. 4.

Wzorowi pracownicy stacji PKP w Zebrzydowicach — rzędami 
od lewe/: Morcin Macie/owskl — starszy nastawnlczy, Jan Mi­
chalczyk — st. ustawiacz, Jan Si\ora — ustawiacz, nry!; Mo­
rawiec — dyżurny ruchu, Józef Brachaczek — konduktor rewi­
zyjny, Hlldegarda Kolocka — szef kuchni stołówki zakładowej, 
Franciszek Wenglorz — odprawiacz pociągów, Eugeniusz 
Kasprzyca — magazynier handlowy, Edward Żyła — kardukfo. 
i Kazimierz Fołtyn — rewident wagonów. W Fot: T Kopoczik

KOLEJARZE 
SAMI 

DLA SIEBIE

ZAŁOGA największego w naszym regionie 
węzła kolejowego w Zebrzydowicach znana 
jest m. In. z licznych inicjatyw oraz czynów 
społecznych, których efektem jest systema­

tyczna poprawa warunków pracy oraz rozwój zaple­
cza socjalnego*

Jednym ze szczytowych osiąg 
nieć społecznego działania jest 
wybudowanie przed kilku laty 
stołówki fila kolejarzy. Obiekt 
ten powstał głównie dzięki o- 
flarnemu udziałowi w pow­
szechnym niemal czynie pra­
cowników PKP w Zebrzydo­

wicach.Kolejnymi przykładami kon­
tynuowania tradycji dobrej ro­
boty społeczne! są zobowiąza­
nia pracowników stacji, którzy 
postanowili, że w tym roku, dla 
uczczenia XXX-lecia Polski Lu 
dowej, wybuduji dalsze obiek­

ty. Będą to m. In.: schronisko 
dla manewrowych I przetoka 
ot-ii, przeprowadzenie ramonin 
pG.aieszczeń dla zwrotniczych i 
czyścicieli

Podobne przykłady i fektj w- 
i sll dzii 1 mii »potkać moi i 
także w Łokomotywownl, któ­
rej pracownicy budują w czy­
ni, »ołecznjnr remizę strażac 
ką. Obiekt będzie gotowy w 
maju, a wóz boje y. który 
zn a łozie tu sc. ronienie, prz 
naczony jest dl i ochrony poża 
rowej dla całego zebrzydowic- 
-let" Węzła PKP. W tej samej 
Łokomotywownl rozpoczęto v 
roku nb. a obecnie kontynuuje 
się b u Iowę pomieszczeń dla 
brygady Uuzj m„al~ Urządzeń 
Technicznych. W czynk. spo­
łecznym pow itan|-> tn także ro- 
warownia. Jnż rozpoczęto Pi i- 
ce przy zakładaniu niewielkie*  
g„ paricn, który spełniać będzie 
rolę zakątka rekr acyl -go. Sy 
stematyrznie też likwl„4ije »lę 
prowizoryczne obiekty iłu 
bcw_ na które zam! mione zo­
stał' zu-ryte i gony. P» wy­
budowaniu — także w czynie 
społecznym — .izere„Ti Innych 
jeszcze obiektów, a głównie 
szatni, znikną z terenu Loko- 
motvwowni wszystkie prowi­
zorki. <«0

Wnętrze sali „rycerskiej" w restauracji „Zamkowa". • Fol.: 
Stanisław Ceranowicz.

POLEWKĘ KUMKOWĄ, BITKI KRÓLEWSKIE, SCHAB 
CE ŚLIWKAMI I INNE SPECJAŁY KUCHNI STARO­

POLSKIEJ — 

„Zamkowa” w 
W dą i niespełna trzech mic 

sięcy przeprowadzono grun­
te ą modernizację restaura­
cji „Zamkowa* 1 w Cieszynie. 
Powstał « »tetyczny lokal ga­
stronomiczny p: ifMaczony 
przede wszystkim dla turystów 
krajowych 1 ąai runicznych. 
„Zamkowa**  została urządzona 
w i -In późnego średniowie­
cza. Sale wyposażono w stylo­
we mtblfc, lei uiy przyozdobio­
no portretami Mi - ekr I, przed­
stawicieli polskiej szlachty, 
przi dstawiono też panor ar . 
Cieszyna z 1**6  roku oraz scen­
kę sp< tk„v a legendarnych bra 
ci: Bolka. u*ka  i Ciewska.

Rewel ic>» „Zamkowej” jest 
salii ryc~‘...ka o 32 miejscach 
konsumpcyjnych. NL ścianach 
zr.wieszono zbroje rycerskie.

SERWUJE:

nowej szacie 
miecze t hrl-bardy , : XVITI w i 
ku, zaś okienne witraże prz<d- 
stawiają scenki rodzajowe z 
żyda p~"“kicj „zlachly z okresu 
panowania Sasów. Podłoga so- 
sn ’a wyłożona kolorowym 
marmurem. Kelnerki ubrane są 
w stroje dawnych nleszczek.

Prawdziwy „najazd**  na 
„Zamkową**  miał lólejsoe w 
dnin jej otwarcia (13 bm.). O- 
kupowall miejsca nie tylko Cie­
szyn. icy, ale również liczni t> 
ryści .por- na zego terenu, w 
tym akże z Czi ■«■hesłowacji.

Kuchnia eerwuje dania staro­
polski*  m. in. polewkę klimko- 
wa i rątroblaną. bitki królew­
skie, achab ze śliwkami, piero­
gi łąckie 1 serniki słowiańskie. 
Podaje się przednie trunki i pi­
wa żywieckie. (sc) 

Reporterski zwiad

Z czym 
wybierzemy się 

na urlop?
• Bogdy wybór sprzęta 
sportowo - turystycznego
• Braki w wyposażeniu 
wędkarskim Ü Korko- 
trampki piłkarskie I F ■ 
teczki pingpongowe tyl­

ko na lekarstwo

SKLEPY oPORTOWO- 
TURYSTYCZNE na: - 
go powiatu przygoto­
wały sie wyjątkowe 

rzetelnie do zaspokojenia po­
trzeb klientów przed letnim 
sezonem wypoczynkowym. 
Cztgry placöwk.. ctóra. z tej 
okazji odwiedziliśmy. nie 
mogę powstydź?.” się zaopa­
trzenia. chociai nie zasilono 
ich jeszcze dosts witmi t wa­
rów zakupionych na ostat­
niej giełdzie branżowej w 
Katowicach. W chwili gdy 
numer ten trafi do Czytelni­
ka. również te dostawy po­
winny hyc już realizowane.

Stosunkowo najlc olej zao­
patrzony jest sr-ćiallstyczny 
sklep n„ cieszyńskim Rynku-' 
Można tutaj >abvc różnoko­
lorowe namioty, dmuchane
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„POD LUPĄ"

•eiiowna kontrola
ujawniła
szereg
POD KO SIEC MARCA br. 

Kon._.‘n<r i powiatów i MO 
w Cieszynie zorgariizowi - 
ła akcję, której celem by­

ło sprawdzenie rzetelności u- 
śług świadczonych przez tak­
sówkarzy naszfego regionu.
«u -i 'Y Przeprowadzanej ak- 
ł.L ®Ron,trolowanych zostało 36 
ta.is.jwe x Cleszi. j i powiatu. 
łJv'V,aBC2°^el* b3dź kierowców 

. ukara‘‘7ch zostało 
nlcA«,‘,tBrnLZ!*lnrl 8 n,e prze- 
Pjs*w  ruchu drogowego, a to: 
jazdę środkiem jezdni, przekro­
czenie dozwolonej szybkości w 
terenie zabudowanym, nieho­
norowanie znaków drogov ,ch. 
nieudzielanie pierwszeństwa 
pieszym na przejściach itp.

Przeciwko 4 właścicielom ta- 
wnbïÎ. sporz sd -one zostały 
wnioski do Kolegium o uk; ra­
mia 20 poważnlejsze wykrocze-

I tak:
<CIAG PAI.SZY NA STB. "?.f 

I

gdy... płoną lasy!

Utrzymująca się od ponad dwóch miesię­
cy susza Jest powodem szczególnego wzrostu 
zagrożenia pożarowego obszarów leinych. 
W naszym regionie na skutek wyraźnego lek­

ceważenia zasad bezpieczeństwa pożarowego 
zanotowano szereg wypadków zagrożenia ogniowe­
go kompleksów leśnych, bądź pożarów w losach.

Oto w telegraficznym skró­
cie opis niektórych powsta­
łych zagrożeń lub pożarów

14 lutego — Jaszowiec Skał­
ka: na łące przylegającej do 
lasu palił iie znaczny obszar 
suchej trawy.

17 lutego — Zai svczó: w są- 
iedztwii sztucznego jeziora 

spaliło sie 5 ha trawy oraz 
unraw leśnych.

28 lutero — l”stroń Dobką: 
pa :twr ognia padlo 1,5 h i p< 
szycia leśnego.

2 narcu — Brenna -— okoli­
ce Trzech Kopców: pożar 1 
ha trawy i p-^^z'-cia leśnego.

2 marca — Zebrzydowice 
— Wvpiystow: paliłc się po­
szycie w młodniku leśnym.

2 mares — Brenna — Ko­
larz: ogień ocarnał 7 ha tra­
wy na pastwiskai h Spółki

Wypadu Owiec. Pożar zagra­
żał przerzuceniem sio na 
znaczne obszaw leśne!

12 marca — V» rań — Ja- 
szowiec: palił »ie trawa a 
także drztwo. sto*ącena  łące.

22 marca - Brenna — 
Błatnia: w pobliżu schroni: ki 
spi iił sie 1 ha trawy.

24 marca — Brenua — Jat- 
ny: ogień ogarnuł 0,7 ha trL- 
wy.

25 maie > Wisła — Ma­
linka: spaliło siu 0.3 ha tra- 
wy-

25 mi,rc£ — Haźlach: ogień 
zniszczył 0.3 ha n.łodn.ka leś­
nego.

30 marca — Bunn: — 
Chrobaczy: płnneła trawa nr 
lace obok lasu.

•CIĄG DAL^kY NA STR. 2)

PORZĄDEK.ŁAD . GOSPODARNOŚĆ

APELE O CZYSTOŚĆ
I PRZESTRZEGANIE ZASAD
OCHRONY PRZECIWPOŻAROWEJ
nie docieraj (niestety!) do wszystkich

H AIMO WIDOCZNEJ POPRAWY stanu obejść 
Zl/f gospodarskich, mimo coraz liczniejszych 

przykładów wzorowego wręcz porządku, n e- 
nagcnnych warunków sanitarnych oraz pra­

widłowego zabezpieczenia majątku przed niebez­
pieczeństwem pożaru — wyruszające co tydzień ko­
misje nadal natrafiają na negatywne zjawiska.
• Magazyn techniczny Prze 

twórnl owoeo« a-Wi rzywnl- 
czej Skoczowie (zakład pod­
legły VA'je’vôdrk.d Spółdziel­
ni Ogrodniczej w Katowicach),

usytuowany jest niemal i,a 
poddaszu. Podłjga z wysu­
szonych „na pieprz” des< , 
wszędzie labirynty drewnia­
nych konstrukcji. W magazy­

szek o zakazie palenia papie­
rosów.

(< LĄG DALSZY NA STB. 3)

nu pełno kartonowych opako­
wań orn: łatwopanych m: te- 
riałów. Są gaśnice przeciwpo­
żarowe, Jest także inny sprzęt, 
nic b* s widocznych wywie­

Na takie sąsiedztwo i niepociągającB widoki, skazani sq 
mieszkańcy przyhglego do warsztatów soótddelczeao osiedla 
mieszkaniowego w Ustroniu Nie ma czego zazdrościć, nato­
miast życzyć wypada, by jak najszybciej „widoczek" ten zni» 

k. qł z pejzażu uzdrowiska. • Fot.: Tadeusz Kopuczrk.

3556
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Brak opadów i mrozy 
przysparzaj kłopotów rołnibin

Znacznie wcześniej niż w no- 
nrzednich latach ukończyli rol­
nicy naszego powiatu siewy 
zbóż. Już 10 kwietnia zrealizo­
wano zadania planowe. Bobi­
kiem obsiano 552 ha. jęczmie­
niem — 3000 ha. owsem — 3650 
h* *i  i pszenica jara — 110 ha.

mateiace, butle tlenowe, wszystkie 
rodzaje kuchenek turystycznych, 
sprzęt ;p wtowy, wędkarski, sezon o. 
we obuwie i odzież. Najbliższa do­
stawi powinna uzupełnić braki w 
stolikach i fotelikach składanych 
oraz wzbogacić aeortymer.t wędkar­
ski. Nie można niestety przewidzieć, 
czy ukazą się w sprzedaży poszu­
kiwane japońskie kołowrotki do we- 
dzisk oraz fosforowe «pławiki. Jest 
natomiast nadzieja, że ul-ażą się je­
szcze atrakcyjne huśtawki ogm Io­
wę z Imoortu Obecnie są do naby­
cia kolorowe parasole ogrod łw.

Dru£i cieszyński sklep przy ulicy 
Armii Czerwonej, poć-bnie jak po­
przedni, dysponuje pełnym asorty­
mentem namiotów, materacy, sprzę. 
tu sportowego, zróżnicowanych gat­
t’ 'nkowo i rozmiarowo oweroli. 
Braki są w obuwiu turystycznym
— jeżeli idzie o numerację typowa
— w rowerrćh składanych oraz le­
żakach 1 kompletach turystycznych 
mebli wypoczynkowych. Leżaki 1

• Dni 74 ib. m w Dębowcu jnoto* 
cyklista ■ inGntj Leglcrski (zam iv 
Dębowcu 13) potracił mieszkankę 
ir.irzyczyna z. C.. która w wypadku 
tym doznala złamania nogi t prze­
wieziona została do szpitala.
• Na skrzyżowaniu ulic Stawowa 

1 Bielska w Cieszynie dnia 26 ub. m.. 
na skutek nic o st rożnej jazdy, s‘t>vzył 
się do rowu motocykl, prowadzony 
przez Antoniego Pieniążka (zam. w 
Kosztowach. pow. Przemyśl). Zarów­
no kierujący, jak p.-sae rka doznali 
lekkich obrażeń dała. Motocyklistę 
ukarano mandatem.
• Z bocznej drogi na (łówn - w 

Kończycach Wielkich wjechał nie­
ostrożnie motorowerzysta 13-letnl 
Zbigniew Żyła (zam. w Kończycach 
W. 207). skutkiem c® io zderzył się 
on z samochodem osobowym „sko- 
da-oct >vla”. Wypadek wydarzył się 
dnie 26 ub. m- Rannego motorowe­
rzystę przewieziono do izpltala.
• Na ul. Mlet«« |dy w Ciesiyi.le, 

dnia 2* ub. m.. 7-letnla Beata Faber 
wbiegła nagle na jezdnię, skutkiem 
czego potrącona «ostała przez samo­
chód ciężarowy. Dziewczynkę prze­
wieziono na o lerwację do szpitali,
• W piwnicy siedziby PZGg w 

Cieszynie, dnia 26 ub. m.. z nieusta­
lonych przyczyn wybuchł pożar zgro­
madzona j tu makulatury 1 rupieci. 
Ogień u aszono w zarodku, nie ma 
żadnych strat.
• Spoza stojącego samochodu wy- 

jech-1 na rowerze Paweł Strządala 
(zam. w Chybiu 12) 1 skręcając nagle 
w lewo, dostał się pod koła nadjeż­
dżającego z przeciwka „stara”. Wy­
padek wydarzył się dnia 20 ub. m. w 
Chybiu. Ciężko rannego Pawia Strzą- 
dałę przewieziono do bzpltala.
• W magazynie opi łowym Zakładu 

Specjalni dla Dorosłych „Caritas” 
przy pl. Inwalidów Wojennych w 
Cieiaynu dnia 20 ub. m. wybuchł po­

Do końca ub. tygodnia obsia­
no burakami cukrowymi 150 ha, 
tj. prawie 97 proc, zaplanowa­
nego areału, a burakami paste- 
w lymi 116 ha (93 proc.). Ziem­
niakami »oetanle obsadzonych w 
tym roku 4800 ha. Dotychczas 
zrealizowano 42 proc, planu.

Pod warzywa gruntowe przy­
gotowano 800 ha. Do dnia 18 bm 
zagospodarowano 471 ha. 
Wsiewki poplonów wykonano 
na 2086 ha.

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa. Leśnictwa 
1 Skupu Urzędu Powiatowego, 
poważne szkody wyrządziły rol­
nictwu ostatnie mrozy, sięgaie- 
ce gdzien.egdzie nawet minus 6 
stopni C. Najbardziej dotkliwie 
odczuły to drzewa i krzaki owo­
cowe. Na terenie gminy Chybie 
zanotowano nadto wvmarzniecie 
jęczmienia, sięgające nawet 30 
proc. (cz)

HONOROWI KOMITET
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ŻEK, Adam BUCHTA. Stefan BUR- 
CAU;

Józef CHLEBOWCZYK. Józef 
CHMIEL. Stanisława CHODURA, 
Jan CZERNIK. Bronislaw CZUMA:

Robert DANEL. Jacek DASZKIE­
WICZ;

Jan FOŁTYN, Paweł FRANEK;
Jan GACH. Paweł GLAJCAR, 

Grażyna GLUZA. Władysław GO­
LIK. Henryk GORGOSZ;

Franciszek HEGLASZ. Karol HO- 
LEKSA. Jan HUSAF;

Llfryda JAKUBOWSKA, Ryszard 
JAKUBOWSKI, Tadeusz JAROSZ. 
Jonasz MaNdziJ;

Emil KAMINSKI, Walter KANTOR, 
Edward KOLONDRA, Jan KOŁDER, 
Zbigniew KRAJEWSKI, Jan KRA­
SOWSKI Stanisław KRUPA, Anna 
KRZYNOWEK, Wl idynław KUK C 
Jan KULIG;

Leszek ŁABAJ, JjnlnL ŁABUDEK: 
Janina MARC INEK, Agnieszka 

"ÍAREK, Jan MIĘCIEL, Emanuel MI­
KOŁAJ! ZYK;

Jan NOWAK;
Mśdrlawa OLEARCZYK;
Stanisław PACKI, Franciszek PA- 

LARCZYK, Wacław PIOTROWIAK, 
Józef PODKANOWICZ, Zygmunt PO­
PIOŁEK, Janina PORĘBSKA, Włady­
sław Pt STÓWKA;

Bazyli RADKO, Franciszek RY­
CHLICKI;

Emil BABELA, Janina SAWANIEC, 
Benedykt SIEKIERKA, Helena ' I 
KORA, Mieczysław SMUGAŁA, Jerzy 
SOWIŃSKI, Marla STUCHLÍK Fran 
Ciszak BTRZADAŁA, Tadeusz STAR­
CZY K, Ktrol SUPIK, Władysław 
SZAMOTA, Jan SZCZEPAŃSKI;

Tadeusz TOMIC? BK;
Kazimierz WALOCH, Bronislav' 

WOJNAR, Danuta WÓJCIK, Alojzy 
WYBRANIEC;

Antoni ZAJĄC. Wincenty ZAJĄC, 
Władysław ZALESKI, Stanisław ZĄ­
BEK, Jan ZIELINA, Władysław 
ZIOŁKO .tranciszk ZOCZEK, Jani­
na FWIJAS;

Władysław ŻUREK, Karol ŽYDEL.

Do końca kwietnia zgłoszenia w konkursie

„Pozdrowienia dla przyjaciół”
Konkurs dla młodzieży pn. .Pozdrowieni' dla przyjaciół”, którego 

2?J!in'.“tore£L£es‘’ Pr,y wsPóludiiale m. In. naszej Redakcji. Zerzad 
Powiatowy TPPR. wy<. «ał zainteresowanie zarówno na naszym tera­
nie, jak również w Związku Radzieckim. Świadczy o tym m .In obszer- 
na korespondencja mgr Józefa Klajska, która opublikował organ KC 
Komuni »tycznej Partii Litwy „Czerwony Sztandar” (patrz ..O Cle 
■zyńkiem pisali” na str. <).
„_C,î!?«T .u‘POŻIlwlęrila Udziału w konkursie szerokim kręgom młodzieży, 
organizatorzy postanowili przedłużyć termin nadsyłania Lrtńw do końca

"• Brrvpnm'nrmv *•  l-çn’-urs n rc-n-r'nny lesí dla uczniów 
szifól zarówno podstawowych jak ponadpodstawowych oraz dla mlo.

Autorami Mstów mogą być zarówno dziewczęta I 
’ndyy-duslnle. Jak grupy młodzieży z poszczególnych klas 

szkół, wydziałów produkcyjnych BpS ftp
hiofcns plssć zarówno w języku rosyjskim, jak polskim Należy 

nla dla -nyjaciół”*4'”1 B * dopiskiem n koperdei „Pozdrowię-

Taksówkarze „pod lupą”

(■POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jan Goj a Wisły — ta» „fiat itsp” 
SC <8-63: w terenie zabudowanym 
przekroczył dozwolona szybkość.

Nadto pobrał opłatę za kurs w wy­
sokości 20 zł, podczas gdy licznik 
wykazał należność 10.60 zł.

Karol vrt -nik i Ustronia — taxi 
„wołg i” 03-77 Set z poste |u w Ryn­
ku do Jelenlcy pobrał opłatę wyższą 
O 4.50 zł.

Teofil Śliwka z Ustronia — taxi 
SC 27-73: na trasie z Rynku do Po­
lany nie włączył licznika oraz po­
brał opłatę o 5 zł wyższą od taryfy, 
prowadził wóz z niedozwolona szyb­
kością 1 wyprzedź«1 inny samochód w

miejscu niedozwolonym. Ten sam 
taksówkarz, noddany ponowne! kon­
troli tego samego dnia, wiecha! w 
ulicę, r , której obowiązuje zakaz 
mchu W" zelklch pojazdów, prowadził 
wóz ł szybkością 60 km/godzinę w 
terenie zabudowanym, mimo zakazu 
nadużywał sygnału dźwiękowego a 
nadto pobrził opłatę w wysokości 20 
zł za kun na trasie „Želaziate Źró­
dło" — dworzec PKP.

Bruno Sikora — Cieszyn — taxi 
SC 75-żfl: z postoju w Rynku zabral 
pasażerów, a potem dodatkowo je­
szcze kobietę, od której za ten s im 
przejazd pobrał opłatę w kwocie o.M 
zaś od zamawiających kurs — io 60 
zł. (tk)

W FINALE TURNIEJU

Uczniowla cieszyńskiej Zasad­
niczej Szkoły Budowlanej pod 
kierunkiem inż. Marli Hernlk 
wzięli udział w trzecim finale 
wojewódzkiego turnieju „Złotej

Kielni”, który odbvl się ostatnio 
w Bytomiu.

Na 24 szkoły tego typu z na­
szego województwa cieszynia- 
cy zdobyli III miejsce, przegry­
wając z Rybnikiem tylko o 1 
punkt. (AK)

MIASTO PRACOWITE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

się do uzyskan - nadwyżki budże­
towej w wysokość. ponad 8 min zl. 
W ubiegłym roku osiągnięta naj­
wyższe efekty w budownictwl, mie­
szkaniowym. Oddano do użytku 351 
mieszkań o 1352 izbach. W itasun 
ku do roku 1972 stanowi to wzroct 
o 774 izby. Zanotowano jednak po­
ważne opóźnienia w zakresie reali­
zacji podstawowych urządzeń towa­
rzyszących na osiedlu Libumia.

Resort handlu zwiększył sprzedaż 
w stosunku do roku 1972 o przesz­
ło 21 proc., zaś obroty gastronomicz­
ne podniosły się o 9 proc.

Na oświatę i wychowanie prze- 
zn iczopo w minionym roku kwotę 
blisko 31 min., tj. o prawie 3 min. 
więcej niż przed dwoma taty. Wy­
datki na ochronę zdrów ~ wyniosły 
ok. 69 min. tj. o prawie 8 min. wię­
cej mż w roku 1972.

D lie znaczenie dla dalszej po­
prawy warunków życia ludności 
miasta miało prze znaczenie przesz­
ło 17 min zł la finansowanie go 
spodarki mieszkaniowej 1 komunal­
nej oraz blirko 16,9 min na remon­
ty dróg 1 mieszkań.

W ub. roku ukońjaoSro: II etap 
budowy Cieszyńskiej Drukarni Wy­
dawniczej, budowę Domn Studenta

dla filie U6 na 320 miejsc oraz ko­
mory lakierniczej dla „Äspy“. Trwa 
ły prace przy budowie dwóch sieci 
ciepłowniczych, rozbudowano i mo- 
d‘ -n zowar „Zampol", rozpoczęto 
budowę stolowki dla „Polvidu”, ma- 
gr,z”nu materiałów budowlanych dla 
WPHO, stołówki dla Filii US na 600 
konsumentów.

Poważnym uzupełnieni« m zadań 
wykonywanych ze środków pań­
stwowych były czyny społeczne Ith 
wartość wynosiła w roku ubiegłym 
ponad 2,2 min zl. W bieżącym roku 
program czynów społecznych zamy­
ka się kwotą ok. 4,5 min zl.

W drugiej części sesji zapoznano 
radnych z osiągnięciami jakie za 
szły w Cieszynie w ciągu 29 lat 
władzy ludowej oraz przi dstawiono 
plan rozwoju miasta.

W dysku; jl radni wiele miejsca 
poświęcali realizacji czynów spo­
łecznych podejmowanych przez spo­
łeczeństwo miasta dla uczczenia 
XXX-Iecia PRL. W wystąpieniach 
wskazywano na potrzebę dalszy -h 
starań o rozwój miasta, jego este­
tyczny wygląd i poprawę warunków 
życia mieszkańców.

Sesję, którą prowadzili prze u od- 
niczący MRN Tadeusz Tomiczek i 
jpgo zastępca Bolesław Nitra, za­
kończono odpowiedziami na inter­
pelacje i podjęciem uchwał. (cz) 

IIIIIIinilinillllllllllllllllllllll!lllllllllllllinilllHIIIIIIIII. ,Illllllin!llll » IIIIIMIIIIIÜ'IIIIHHIIIIUIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIHI

l czym wybieramy się na urlop?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) składane komplety powinny się po­

jawić w najbliższym czasie.
Placówka skoczowska przy ulicy 

Bielskiej dysponuje dość bogatym 
asortymentem poszukiwanych przea 
turystów towarów, z niecierpliwoś­
cią oczekuje jednak na zrealizowa­
nie dostawy śpiworów, leżaków, 
materacy oraz uzupełnień w sprzę­
cie wędkarskim. Zdaniem kierow­
niczki sklepu, jest niedobrze, że po­
wiat cieszyński bierze udział w do­
rocznej giełdzie zawsze dopiero w 
chwili, gdy cala impreza ma :lę jnż 
ku końcowi i atrakcyjne nowości 
s? już zakupione przez innych.

Sklenv ustroński nr 22 i wiślański 
w „Dom” Towarowym" mogą się 
także po'hwilié niezłym zaopatrze­
niem. Ale 1 tutaj n e można dostać 
p-arzowskiej zytki do węd-»! rk oraz, 
podobnie jak we wszystkich po­
przednich řkk pach, korkotrampek.

Najzabawniejsze jednak wydalę 
się to, że w całym powlecia nie 
można nabyć..- piłeczek pingpongo­
wych. One to właśnie w branży 
sportowo-turystyczn“j sa obecnie 
największym rarytasem (!?). (jl)

żar. Przypuszcza alę, że ogień «ostał 
zaprószony przez jeemego z pensjona­
riuszy. Straty wynoszą ok. 10.000 zł.
• W gospodarstwie Gertrudy Moty­

ka w Cieszynie — rartwlskach 66, 
dnia 81 ub. m spłoń |ł rtó słomy. 
Ogień opalił nadto dach p ryległcj 
szopy. Dochodzenie ustali przyczyną 
puwMar'a pożaru.
• Na słynnym „zakręcie śmierci” 

w Cii zynie-Kelemblcach zanotowano 
dnia 1 bm. -kolejny wypadek. „Fiat 
I25p” SI 54-34, kierowany przez Zyg­
fryda Goransa (rm. w Jastrzębiu 
ul. Wielkopolska 31), wpadl do przy­
drożne 40 rowu. Obeszło się bez ofiar 
w ludziach.
• Jadący na motorowerze Jć :<-f 

Czakon (zam. w Kończycach W. 143), 
dnie 2 bm. zrjechał drogę samocho­
dów! ciężarowemu, a następnie zde­
rzył alę i nim. Józef Czakon został 
ranny. Przewieziono go do szplt ila.
• Onii 5 bm. w Skoczowie na ul. 

Górny Bór przejechany został pr’A« 
ąamochód ciężarowy Jan Sikora (z.... 
przy tej ulicy nr 8), który poniósł 
śmierć na miejscu. Samocł M nią za­
trzymał elę i odjech-ł z mleisca tra­
gicznego wypadku. Jaszcz« te«o ■«- 
mega ćnia zatrzymany gc- teł podaj-

Nie żałować sankcji!
(DOKOŃCZENIE ZE -STR. 1)

30 marca — Brenna — pod Cisowym: 
spaliło się 0,5 ha młodnika leśnego.

4 kwietnia — Chybie: spaliło alę 
na polanie lośnej 1,5 ha trawy.

5 kwi ‘nia — Zebrzydowice: n„ gra­
nicy państwowej pożar po»zyc'a leś­
nego. Ogień ..przywędrował” z tery­
torium CSRS.

7 kwietnia — Zarzecze: opodal 
sztucznego jezior i spłonęło 5 ha tra­
wy. poszycia 1 lasu.

7 kwietnia — na trasie Pruchna — 
Zebrzydowice: rpalila się trawa na 
nasypie kolejowym.

6 kwietnia - Bąków: ogień strawi! 
0,5 ha miodnika.

11 kwl-tnia — Haźlach: w lesle 
„Parchowski" pożar 1 ha upraw cho­
inkowych.

14 kwietnia — Nlerodzim: pożar 0,5 
ho plantacji choinek.

_Co jest powodem tak licznych 
ostatnio pożarów leśnych? — pyta­
my komendanta powiatowego Straży 
por rny :h w Cieszynie mjr Karola 
BLJ NIKA.

— Z przykrością stwierdzamy, te 
wszystkie przytoczone wypadki zagro­
żeń oraz pożarów leśnych, spowodo­
wane zostały karygodną obojętnością 
ze strony właścicieli łąk 1 pastwisk, 
którzy, mimo zakazów, apeli oraz sto­
sowanych kar. dość powszechni« wy­
palają suche trawy liście, badyle Itp. 
Nie zachowują przy tj m właściwej 
ostrożności, ograniczają się do pod­
palenia trawy, po czym przystępują 
do innych rac gospodarskich. Jest 
to równocześnie zly przykład dla 
dzieci, które, obserwując poczynania 
dorosłych, Idą w Ich ślady. Drugim 
powodem powstawania no rów są 
beztrosko rozpalane y obrębie lasów 
lub w ich sąsiedztwie — ogniska. 
Czynią to zarówno wlasclei le  |o- 
spodarstw rolnych, jak równltJ wy­
cieczkowicze, pseudoturyścl. wędka­
rze, którzy ostatnio stali się dla nas 
prawdziwym utraptjnlem. a nawet — 
co jest godne .zczeęólnego potępić 
nta — niektórzy piacov nl :y służby 
leśnej. poważne niebezpieczeństwo 
dla wysuszonych łąk górskich, lasów 
oraz Ich poszycia stanowią palacze. 
Mimo wyraźnych zakazów i ostrze­
żeń palenie i -toniu w lasach oraz 
nieodpowiedzialne wyrzucanie nledo- 
gaszonych niedopałków zaczyna sta­
nowić poważną plagę społeczną.

*

— Jakie straty w uprawach leśnych 
oraz przyległych łąkach spowodowały 
ostatnie pożary?

— Są one trudne do wyllcynl' 
Często dopiero późną wiosną można 
będzie stwierdzić, jak dalekie spu­
stoszenia w stanie roślinnym spowo­
dował ogień. Chcę natomiast podkre­
ślić Inny, niemniej Istotny moment 
nęka: (cego nas zjawiska. Otóż do 
keżat ’o zagrożenia, a za takie uwa­
żamy polar trawy, obojętnie, czy bę­
dzie to w pobliżu lasu, czy zabudo­
wań go-poJarskich i mieszkalnych, 
kierujemy średnio 5 sekcji pożarni­
czych. Zatem do gaszenia bezmyślnie 
podpalonej łąki skierować mu.l ny 5 
samochodów bojowych oraz 31. straża­
ków. Bywa jednak, że pożary absor­
bują znacoBii większe sily 1 środki, 
jak na przykład palące się lasy w 
Zarzeczu czy nie iawny pożar na 
Błatnlej, w powiecie bielsko-bialskim, 
gdzie uczestniczyło w jego likwidacji 
ponad 20 jednostek, gdzie muslellś- 
my skupić ponad 300 strażaków, pra­
cowników służby leśnej a nawet żoł­
nierzy! Nikt nie jest w stanie uświa­
domić sobie ogromu wysiłku ludzi, 
uczestniczących w gaszeniu pożaru 
lasu, szczególnie w terenie górskim. 
Cały sprzęt, a trzeba go wiele 1 róż­
norakiego. atrażacy wynieść muszą 
na własnych barkach, pokonując wca- 
lo nleta; ndne wzniesienia, miast gór­
skim, leśnym powietrzem, oddycha­
jąc dymem.

— Naszą rozmowę komendant zech- 
ce zapewne kończyc apelem do spo­
łeczeństwa?

— Tak, i to serdecznym: bądźmy 
wreszcie rozważni, zaniechajmy bez­
myślnego wypalania traw, wzniecania 
ognisk, palenia papierosów w lasach 
1 Ich pobliżu. Rzucamy generalne ha­
slo: precz z ogniem od iasówl Są one 
bowiem naszym narodowym akaroem, 
d< stawcą tlenu, zdrowia 1 surowców. 
Unikajmy rozpalania ognisk nawet 
na Inny h, nlezalesionych terenach. 
Ostatnio zanotowaliśmy także kilka 
pożarów zabudowań gospodarczych, 
wywołanych nieostrożnym -pałaniem 
suszu, w tym także wysuszonych 
traw. Apelujemy do dzieci, «nlodzle- 
żs, turystów oraz uczestników wy­
cieczek o całkowlti i wstrzynu me się 
od rozpalania ognisk on z palenia 
papierosów w lasach i w ich pobliżu. 
Pragną dodać, że rozpoczęły już swą 
działalność specjalne patrole oraz 
ekipy lotne, które stosują surowe ka­
ry wobec winnych lekceważenia za­
sad bezpiec —nsiwa pożrrowego. Pa­
tři te Hojaw.ly się szczególnie na 
szl ikach t’«ry«tycznych, w sąsiedz­
twie lasów 1 wszędzie tam, gdzie wy­
stępuje stale zagrożenie pożarow«.

Rozmawiał:
T. KOPOCZEK

DZIŚ JA — JUTRO MNIE

O 11 dalszych litrów cennego 
leku wzbogacił sie „bank krwi” 
w wyniku zorganizowanej nie­
dawna w zebrzydowickim Wę­
źle PKP akcji honorowego 
krwiodawstwa. Wzięło w niej 
udział 37 kolejarzy, w tym 50- 
letni Józef Wojaekl, Anna Bie­
dek, Stanisław Morawiec i Pa­

weł Mendrek. Wszv« cy wymie­
nieni posiadają złote odznaki 
honorowego krwiodawcy. Orga­
nizatorami akcji były: Koło Ża­
ki dowe PCK oraz Zakładowy 
Oddsiał S unoobrony.

Honorowe krwiodawstwo ma 
już w zebrzydowickim Weżle 
PKP dwunastoletnią tradycją.

(d)

rżany o spowodowanie tragicznego 
wÿpàdfcu Kazimiera Kaps (zam. przy 
ul. Czystej 6 w Blcisku-B-lej). W 
wyniku przeprowadzonej eksperytyzy 
stwierdzono niezbicie, że ślady opon, 
pozostawione na płaszczu ofiary wy­
padku. są identyczne ze śladami sa­
mochodu, który tego nia przewoził 
ze skoczowskiej betoniarni elementy 
budowlane.
• Z będącego jeszczą w ruchu po­

ciągu o0ć na stacji w Goleszowie 
wyskoczyła mieszkanka Bladnie Dol­
nych Amalia Fober. Z powodu odnie­
sionych obrażeń niefortunną pasaże 
ko przewieziono do i zpitala. Wypadek 
miał miejsc« dnia 5 bm.

• Niecodzienny wypadeZ: wydarzył 
się wieczorem dnia 6 bn w Mnichu. 
Ni motocyklu „wsk”, kierowanym 
prziz Józefa 4ylę (sam. w 2 z^czu 
124), jechało dodatkowo... dwóch pr 
sażerów: Halina nasza oraz Henr« k 
Krzempek. Cała trójka znajdowała 
się w stanie nietrseżwym. Motocykl 
najechał na jadącyih w tym samym 
kici jnfcu rowerzystów — małżeństwo 
Franciszkę i Caeslawa Flisów. W wy­
niku zderzenia wszyscy zostali r nnl, 
a pogotowie całą piątkę przewiozło 
do azpltata.

• Na sakręcie w Uatronlu-Gojach 
dnia 7 bm. wszedł nagle i nleoatrożnla 
na jezdnię, znajdujący się w stanie 
nietrzeźwym Jeny Sikora (z: m. w 
Goleszowle-Równl 663). Wpadl on 
pod nadjeżdżający motocykl, ala na 
szczęścia został tylko lekko ranny.
• Pono”«nl» na „zakręcie śmierci” 

w Cieszynle-Kalemblcs h doszło do 
wypadku. Dnia 6 bm. przewrócił się 
na dach samochód osobowy „skoda” 
BL 57. 77, kk row: ny przez Lubor > 
Zvonan. z Bratysławy. S imochód zo­
stał pow źnle uszkodzony, ofiar w lu­
dziach na szczęście nie było.

• W Ustroniu na ul. 22 Lipca dnia 
« bm. motorowerzysta P.wel Zwier- 
niak (zam. w Lipowcu 46) potrącił 
przechodzącą przez jezdnię H. G. Za­
równo motorowerzysta, Jak i Prze­
chodzień zostali ranni.
• I jeszcze raz.........zakręt śmierci”

w Cle izynir-Kzlemblcach: dnia 11 
bm. wskutek znacznej szybkości, a 
pi--de wszystkim z powodu śnepra- 
wldłowego profilu j-*zdnl  na luku 
drogi, stoczył się do rowu samochód 
osobowy ..żlgull" IO 42-72 kierowany 
przez Lajosa Tasnadi z Budapesztu.
• Dzieci są sprawcami pożaru, któ­

ry doszczętnie strawił drewniany bu­
dynek gospodarczy Pawia Cieślara w 
Wiśle. Po rar powstał dnia 13 bm.
• wyjeżdżający z parWigu przy 

ul. Londzlna w Cieszynie „moskwicz” 
30-18 SV, kierowany przez Danutę 
Kuchaříka (zam. przy ul. Górników 
26 w Gliwicach), zajechał drogę mo­
tocykliście Z. G„ skutkiem czego do­
szło do zdi renia obu pojazdów. Krak 
aa miała miejsce dnia 14 bm.
• W Wiśle, dnia 15 bm., samochód 

osobowy „skoda" SC 37-63, kierowa­
ny przez Jana Ligockiego (zim. w 
Jaworzynce 388). wskutek nieostroż­
nej jazdy najechał na przydrożną ba­
rierę. W kraksie żona kierowcy Ma­
rla została ranna, przew ieziono ją do 
szpitala.
• Na ul. Świerczewskiego w Cie­

szynie. dnia 15 bm., „fiat ion" SC 
87-59, kierowany przez Włodzimierza 
Kuchajewicza (zam. przy ul. Błogoc- 
kiej 9). najechał z tylu na prawidło­
wo zaparkowaną „irkod. Siła ude­
rzenia była tak duża, że odbity sa­
mochód uderzył w parkan, a równo­
cześnie potrącił ldącco  w tym mo­
mencie chodnikiem mieszkańca Cie­
szyna J. H Włodzimierz Kucha iewicz 
znaldowal ale w stanie nietrzeźwym. 
Post łowieniem prokuratou został 
on zatrzymany, (tk)

*

Wtorek, 23. IV. 1974 r.

9.00 Wiadomości. 9.05 Zycie lasu. 
9.20 Narodziny ryna — inscenizacja 
telewizyjna. 10.00 Lekarz i wy. 11.00 
węgiel. 11.25 Przegląd filmów popu­
larnonaukowych. 15.00 Wiadomości. 
15.03 Drogi rewolucji — film o życiu 
K. Marksa. Ił 45 Przrdbięblorstwą ofe­
rują. 16.18 Szkolą sportu. 10.30 xíchs 
sportowe. 17 00 Targi w Brnie. 17.03 
Z życia pionierów. 18.00 Dobri-.orke. 
is.10 Muzyka. 18.50 Służba kryminalna 
poszukuje. 19.00 Wiadomości. 16.20 
Praca Czechosłowackiego Czerwonego 
Krzyża. 20.00 siedemnaście mgnień 
wiosny — film radziecki (cz. V). 71.05 
Wiadomości. 21'0 Targi w Brnie. 22.30 
Spotkanie « lekaizi m.

środa, 24. IV. 1974 r.

9.0 1 Wiadomości. 9.05 za wielką bra­
mą. r.3O Program dla przedszkolaków. 
10.90 Wyobraźnia przestrzenna. 10.30 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 Budo­
wa i działanie silnika. 11.25 Na pół­
kach księgarskich. 11.30 Mówimy po 
niemiecku. 12.00 Przegląd filmów po­
pularnonaukowych. 15.10 Wiadomości. 
15.10 Wiosenne słońce. U..J Z żyda 
pionierów. 10.29 To tylko gra. 17.00 
Młodymi oczyma 17.45 wiadomości. 
10.00 Dobranocka. 18.10 Na półkach 
księgarskich. 10.15 Chwila piosenki. 
18.25 Targi w Brnie. 18.30 Mistrzowie 
niemej gioteakl 10.00 Wiadomości.
11.30 Pociągi w wi le«. 20.00 Koncert.
21.30 Wiadomości. 21.58 Woda jakiej 
nie znamy. 22.25 Rozmawiamy o fil­
mie. 22.30 Piosenki.

TV OSTRAWA
Czwartek, 25. IV. 1974 r.

0.00 wiadomości. 0.00 Laboratorium.
9.30 Szkolenie Ideologiczne. 10.18 
Awintury mojej żony — film kryml- 
n. hi. 15.10 Wiodomcid. 15.1« wy­
chowanie muzyczne. 15.45 Wyobraźnia 
przestrzenna. 10.10 Z żyda pionierów.
10.30 Magazyn nowoczesności. 10.58 
Targi w Brnie. 17.( > Jaskółka. 17.40 
Magazyn filmowy. 18.00 Dobranocka. 
U10 Automotorewla. 10.00 Wiadomo­
ści. 19.30 Kultura 74. 20.00 Doni' Per­
fecta — inscenizacja telewizyjni. 21.23 
Wiadomości. 31.53 Młodzi — film ra­
dziecki.

Pląłek, 26. IV. 1974 r.
9.30 Wiadomości. 9.25 Donia Perfecta 

— inscenizacja telewizyjna. 16.00 Wia­
domości 10.05 Telewizyjny Klub Mło­
dych. 1( 60 Targi w Brnie. 17.00 Pro­
gram rozrywkowy. 17.45 wiadomości. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Z P'og mu 
Interwlzji. 10.00 Wladomośd. 19.30 Za­
bójca nieznany. 1015 Morze Czarne. 
20.00 Ch. Chaplin. 2015 Praizllovle 
ryli festiwal łgarzy. 21.00 Wiadomo­

ści. 21.30 Babinko, wróćl — przedsta­
wienie teatralne. 23.05 Występ mu­
zyczny.

Sobota, 27. IV. 1974 r.
S.2S Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Z żyda Murconlego. 10.30 Mc dem na­

ście mgnień wiosny — film radziecki 
(cz. V). 11.40 Mówimy po niemiecku.
12.15 Program popularnonaukowy. 
12.40 Wiadomości. 12.45 Program mu­
zyczny. 13.20 Z problemów medycyny.
18.15 Rola filmu w nauc>. 14 3" Fran­
cuski film muzyczny. 15.10 Bractwo 
błękitnej .newy — film Jugosłowiań­
ski (ez. U)- 16.40 Zi< lorn- lita. 10.45 
Wiadomofd. 16.50 Solida«ność  — film 
czi ski. ss.00 Dawne 1 dzlMejaz  Brno. 
1“ 00 Wiadomości. 10.25 CSRS — Fran­
cja — spotkanie piłkarskie. 21.30 Wia­
domości. 21.45 Śmierć wybl a — czes­
ki film dete ktywictvczny. 23.15 Bram­
ki. pupkty, o ikunay. 23.30 Program 
muzyczny.

*
*

Niedziela, 28. IV. 1974 r.
0.30 Wladomośd. 0.35 Bajki 1 bs'nie. 

6.10 Hrabina Cosel — film polski (cz. 
II). 10.00 Dwudzśestopiedolacie orga- 
ntzącjl plonierrkirj. 11.00 Zwierciadło 
tygodnia. 11.35 Sport. 1? 25 Wladomo- 
Śd. 12.30 Magazyn rolniczy. 14.00 Szko­
ła snu tu 14 15 Pleśni i pta-enk.. 14.40 
Pablo Picasso. 15.55 Program teatral­
ny. 10.35 Powietrze. 10.50 Z tele­
wizji, po kraju. 17.15 wladomośd. 
17 70 Wakacje z aniołem — film czes­
ki. 18.40 Dobranocka. -9 00 Wi lomn- 
śd. 19.35 Bramki, punkty, sekundy. 
19.50 Chwila poezji. 20 no w służbie 
papiestwa — film. 23.00 Wlt.domoścl, 
32.20 NRD. 22.45 Nocny koncert.

Poniedziałek, 29. IV. 1974 r.
14.45 Szkolenie Ideologiczne. 5.35 

Sławne rozdziały historii. 17.10 Gór­
nicza ballada. 18.00 D branocka 10.10 
Tysiąc taktów muzyki. 10.30 Ich dzień 
powszedni. 20.00 Konie” pewnej zaba- 

«y. 31.46 Szkoleni, ideologiczna.

KUPON WIELKIEGO 
KONI URSL Si ! 

NA NAJCZYSTSZY SKLEP 
„SPOŁEM” WSS O/CIESZYN

Typuję sklep nr branży ,
Na specjalne uznanie zasługuje (podkreślić):
1. estetyka ekspozycji towarów
2. czystość i ład w sklepie
3. osobisty wygląd i uprzejmość personelu
4. czystość i porządek przed sklepem
5. estetyka wystaw sklepowych 
Mój wniosek usprawniający:

Nazwisko i imię oraz adres kupującego:

63kr

FABRYKA SAMOCHODÓW 

MAŁOLITRAŻOWYCH

W BIELSKU-BIAŁEJ 

ZAKŁAD NR 4 

W SKOCZOWIE 

zatrudni na kolonii litniej 
w Kołobrzegu następujących 
pracowników:

— KIEROWNIKA
— Z-CĘ KIEROWNIKA
— WYCHOWAWCÓW 
» RATOWNIKA
— KUCHARKI
— POMOCE KUCHENNE
— SPRZĄTACZKI
— DOZORC0W

Zgłoszt nia przy' nuje Dział 
Admln. - Socjalny Zakładu do 
końca kwietnia br.

69kr
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GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA S

PORZADEK-ŁAD KONKURS
DLA WŁAŚCICIELI
UŻYTKÓW ZIELONYCH

Zielone złoto(DOKONCZBNIB ZE ST». 1)

rozbiórki szopy za-

(TK)

gospodarność

przychodni, 
pra'-e wnika 

niełatwej 
a nij jego

bogactwem
rolnika

tylko bloki miesz. 
praclarnla 

«*  specjalistyczną

Żwirki Wigury 1. Wokół budynku 
■tarty była jak porzuconego sprzętu 
Oborowego lub jego wysłużonych re­
sztek. Duto rupieci, śmled, słowem 
bałagan niegodny siedziby organizacji 
młodzieżowych naszego regionu.

Ośmielamy się podpowiedzieć: mlo, 
dslety do ozynut
• W sąsiedztwie efektownego spół­

dzielczego osiedla mieszkaniowego w 
Ul roniu, prsy ul. Cieszyńskiej ła, 
rozpanoszyły się obrzydliwe warszta. 
ty-rudery, w których Antoni Buszka 
* Franciszek Byllca naprawiają samo­
chody. Dodatkowo mieści ale tu jeszcze 
warsztat blacharski Karola Marka. Po. 
Jącie estetyki obce jest rzemieślnikom, 
nie troszczą alę oni o nic. co ich 
warsztaty oraz otoczenie mogłoby u. 
czynić miłymi dla oka. Zastanowienia 
godnym jest to. na JkleJ zasadzie 
przeznaczone do 
mieniona zostały na warsztaty! Obok 
wznoszą Mą nlo 
kalne. ale samochodowa 
sąsiaduje takte 
przychodnią tokarską t

Byłby czas — w dobie generalnego 
porządkowania Uutroń kiego uzdrowi­
ska — podjąć wreszcie decyzję w spra­
wie azpecącyeh miasto ni to ruder, 
nl to warsztatów. Dslerżąwiucych stać 
chyba na wybudowanie prawidłowych 
1 estetycznych obiektów 7
• Ogrodnictwc K rola Rańdy przy 

ul. Reymonta 17 w Cl< -ynie zaliczyć 
modna do wzorowych, nowoeześnia 
zorganizowanych oraz stale moderni­
zowanych. Tymczasem na zapleczu, 
»dala od ludzkiego oka, koryto Puń- 
cówkl, gfanloz |C- z ogrodnictwem, 
przekształcono zo-tsło w wysypisko... 
śmieci. I to jest karygodne! o po­
trzebie ochrony środowiska mówi i lą 
u nas eoraz ezęśclej tymczasem w 
ogrodnictwie Karola Rańdy bezmyśl­
nie zanieczyszcza slą wodą jednej s 
nielicznych tylko nieskażonych rze­
czek naszego regionu. Nie przestrze, 
ga sią też tu unepi ów o ochronie 
pożarowej, Beczką z benzyną prze­
chowywano Wśród łatwopalnych ru. 
Pled 1 gratów. W dodatku dostęp do 
benzyny nie należał do najłatwiej­
szych. A obok... di ewniana szopa są­
siada. Nie trzeba wiele, by spowodo­
wać nkrzczęściet...

W' 1 TOAJNOSC łąki 1 pastwiska 
zależy w znacznej mierze od 
umiejętności gospodarowania 

i rolnika. Rśzerwy tanich i war- 
' I teściowych rasz na trwałych użyt- 

I kach zielonych są ogromne. Znaczna 
I jednak część rolników osiąga zaled- 
I wili potową tego, co Inni, właściwo 

gospodarujący, uzyskują na użytkach
I zielonych.
I Jak wynika z danych spisu rolne- 
I go, w nas 'Vm powiecie znajduje się 
I prawie Iż tys. ha trwałych użytków 
I zielonych, w tym 1/3 pastwisk. Stwa- 
I rza to warunki do zwiększonej ho- 
I dowli bydła oraz do żywienia go 

bardzo tanimi paszami pastwlskowy-
I mi.

Nskl stan bydła w niektórych gos- 
I podarstwach świadczy, żs niektórzy 
I rolnicy nie przywiązują wlascl'~ej 
I wagi do racjonalnej gospodarki łą- 
I karsko-pastwiskow»].
I Na właściwie zagospodarowanej lą- 
I ce czy Pastwisku można zastosować 
i nawet 3Ó0 kg czystego azotu, nie U- 
I cząc nawożenia fosio" wo-potasowe- 
I go. co pozwala wyprodukować z 1 ha 
I w ciągu roku około SOO kg mięsa 
I wolowego lub do 8 tys. litrów mle- 
I ka wartości 18—1S tys złotych.
I Blorąc pod uwagę osiągnięte w 
I konkursie łąkarskim wyniki produk- 
I cyjne oraz znaczenie społeczno- go i- 
I podarcze tego współzawodnictwa, po- 
I stanowiono kontynuować je również 
I w rok1 1 *71

T< goroczny konkurs powinien mieć 
I na celu nie tylko uzyskanie wlęk- 
I szych plonów z łąk i pastwisk, ale 
I również podwyższenie jakości pasz. 
I Można to osiągnąć poprzez:
I • zwiększone dawki nawozów mi- 
I neralnych (średnic 100 kg NPK/ha),

• wczesne stosowanie wiosennego 
I nawożenia 1 dawkowanie nawozów a- 
I setowych pod każdy pokos 1 wypas 
I rstl wótsłl jlrrssiraf
I • zbierania 3 i więcej pokosów sla- 

na z łąk i upiaw koniczyn,
* naprawę ogrodzeń 1 urządzanie 

I nowych pastwisk kw iterowych w ee- 
1 lu dawko« mego wypasu bydła,

• przyspieszony i terminowy zbiór 
I pasz, prawidłowi suszenia i właściwą 
I ko rw icj oasz na okre zimowy. 
I Do udziału w konkursie winni włą- 
I czyć się wszyscy rolnicy mający moř 
I liwości zwiększenia produkcji pasz 
I z łąk i pastwisk. Zapewni. się im 
I pomoc ‘ poradnictwo fachowe in- 
I struktorów rolnych, służby surowco- 
I we, spółdzielń mleczarskich oraz in­

struktorów ooslugi rolnictwa gmin-
I nych spółdzielń.

W ramach konkursu przeprowadzi 
się pokazy instruktażowi wzorowo u- 
rządzonych pastwisk kwaterowych, 
łąk użytkowych int :n-ywnle nawożo­
nych. wdrnřanlí nowo nieśnych ne» 
tod zbioru i konserwacji ■ isz.

Warunki jm przystąpień! i dc kon­
kursu jest posiadanie trwałego użyt­
ku zielonego, zgłoszenie udziału w 
t-. minie do 30 kwit tnl . w urzęd: ią 
gminy lub mli sta, wykonanie zgło­
szonych prac zgodnie z regulamin! -n.

W okresie letnim zostań" przepro­
wadzona dwie lustracja prae ’ zes­
połach konkursowych

Podsumowanie konkursu na szczeb­
lu urzędu gminy lub mi ista nastąpi 
we wrześniu, a na szczeblu powiatu 
w pafdzlarnUçu.

Uczestnikom konkursu, którzy o- 
siągną najlepsze wyniki, : .«staną 
przyzi.imi nagrody w postaci sprzę­
tu roln'cze-io, elektryzatorów pastwi­
skowych, bonów nawozowych, zesta­
wów bibliotecznych | Inne.

W latach 1871—73 prz: dzielono wy­
różniającym się uczestnikom nagrody 
rzeczowi wartości 83 tys. złotych. 
Wprowadseitin Uchwalą Redy Mini­
strów nowych, bardzo korzystnych 
cen na w, konywane przez kółka rol­
nicze usługi za roboty ne użytkach 
zielonych (wapnowanie gleo, staw- 
i ilew nawozów mineralnych, kosze­
nie traw i zielonek oraz ulgi przy 
za-o podarowaniu łąk i pastwisk) 
winno ilę przycjymc do ;>oprawy 
o podarowania m tyeh użytkach J

jruOMAGAJĄ SIĘ nie-
K Ä którzy czytelnicy, byś- 

I JL^ my częściej pisali o 
I sprawach medycyny i 
I służby zdrowia. Sami odczu­

wamy taką potrzebą, są to bo- 
! wiem sprawy żywo obchodzą- 
I ee społeczeństwo, ważne, a 

przy tym istnieje wiele niedo­
mówień w dziedzinie stosun­
ków lekarz — pacjent i od- 

I wrotnie. Od czasu do czasu 
I publikujemy wiąe rubryką 
I „Rozmowa z lekarzem", sta- 
I ramy sią też informować o 
I innowacjach w zakresie orga- 
! nizacji służby zdrowia, poka­

zywać osiągnięcia poszczegól­
nych ludzi.

Niestety, współpraca ze śro­
dowiskiem lekarskim nie jest 
łatwa. Kiedy opublikujemy 
sylwetką robotnika, czy rol­
nika rzadko spotykamy sią z 

I zarzutem, iż człowiek ów na 
to nie zasługiwał. Oczywiście 
nie ma ludzi — ideałów, nie 
jest też naszym celem przy­
pinanie komukolwiek skrzy­
dełek. Ale kiedy ukazały się 
w ubiegłym roku dwa arty­
kuły (czy reportaże — mniej­
sza o formą), w których sta­
raliśmy sią pokazać osiągnią­
cia znanych cieszyńskich le­
karzy, ich koledzy po fachu 
nie omieszkali poinformować 
Redakcji „jak wątpliwe to w 
istocie rzeczy sukcesy". In­
tencja była jasna — piszecle 
w superlatywach o Iksie, pod­
czas gdy ja...

Stąd też trudne zadanie 
miał redakcyjny kolega, wy­
bierając sią do ZOR-owskiej 
przychodni w celu napisania 
stamtąd reportażu z okazji 
Dnia Służby Zdrowia. Lekar­
ka zastrzegała sią, że są prze­
cież bardziej od niej zasłuże­
ni, szerzej znani, zasługujący 
w większym niż ona stopniu 
na popularyzacją. Tymczais-n 
chodziło przecież o pokazanie 
jednej z wielu 
szeregowego 
służby zdrowta, 
pracy lekarza 
osoby.

Napisałem swego czasu kry­
tyczną notatką o sposobie za­
łatwiania pacjentów przez in­
ną cieszyńską lekarką. Wy­
mieniłem ją z imienia i na­
zwiska, żeby nie zostać posą­
dzonym o jakiekolwiek gene­
ralizowanie. O pomyłce nie 
mogło być mowy, ponieważ 
sam byłem świadkiem odmo­
wy złożenia wizyty u chorej 
z wysoką gorączką. Lekarka 
kazała jej przyjść osobiście, 
sugerując, że tu zwykłe prze­
ziębienie, podczas gdy w rze- 
e ’yw^toici pacjentka naba­
wiła zapalenia płuc i już 
nazajutrz okazało sią niezbąd- 
ne umieszczenie jej w szpita­
lu.

A efekt? Ówczesny Wydział 
Zdrowia MRN w Cieszynie 
nie zareagował, lekarka po­
traktowała zwykłą krytyczną 
notatką jako niedopuszczalną 
napaść Ra swo;ą osobą, jej 
mąż zat, z którym sią dobrze 
znałem, odwraca sią od tam­
tego cíosu na mój widok.

— Postąpiłet niesłusznie — 
powiedział mi jeden z lekarzy 
— obsmarowując akurat ją. 
Takie rzeczy, o których pisa­
łeś, zdarzają sią prawie co­
dziennie. Dlaczego nie stukną­
łeś... (tu padło kilka nazwisk).

*om^ł,^/?Ino£zon* dt> ubiorki, zamieniły slą w warsztaty noprawy 
oaów. Do nowoczesnego osiedla pasują ,Jok piąić do oka". 

G Fot.i Tadeusz Kopaczek.

h<SSL’ te,°- •kOi'° ten nie Jest 
pr - Pracowników Prze- 

doniSh ° £5™ ‘wl»dczyły liczne nie- 
WM nadpalono zapałki pa- zinri?* y pa,S takia pracownice maga- 

ohowi .WłTob,ów «lewych, choć 1 t 
kategoryczny zakaz. Po- 

no tt^odegnlęda sanltar-
Me_p?rz5dkow*.  gdyś zakład mieści 

,t,ryn*  óbiektíe i przewidziana 
hM ,m°d«rnlzacja nie tylko
ale w>í^!íltcy^nych 1 magazynowych, 

w ogóle wszystkich budynków.
^Yyaypiako śmieci w Bogussowi- 
śmiało nagwać można najwiąk- 

Od ni. honorze naszego miasta. 
kî^5pl2zle rośnie sterta pism, na- 

decyiM. natomiast nic się nie 
ca«h ‘Ä w “mych tylko Boguszowl- 
Wdüÿ PZr<>*? n’ ' łu °dP«dkl J°k się 
1 F* 1*1 ■* ’ spokojnie nadal
dJmi^S?djSJî!î!tíe•, zatruwając żrącym 
lumrt h* 1,011*:*  < powoduj« te życie 
«tni' famle«tkalych w sąsiedztwie, 
iauu! Prawdziwym koszmarem. Co 
wzvu,„°ZM. cieszyńska straż pożarna 
orzvJíůP 1 le8t do S0»«««!«, «dj.' ogień 

’ lebeepUOT» nieraz równia 
zmu«». łik dawno do interwencji 
którv 01 byH nBS1 siał«dn «»» Olzy. 
boniL™Tlíír “nosU Pionie, żagwie 
mvIU5Srhsk*« t‘ śmietniska. Pozwala.

■ sobie przypomnieć Czytelnikom 
atn prąwa wysypteka śmleei dość czą- 
tr ”■ tamach GŁOSU.soiaÂÏÙ* 1** komunalne każdorazowo 
wkr!ïï!e »apewnialy, iż problem 
ra#Ju M uł «h1* rozwiązaniu, a do 
dzi.> tJ?anowcro Przestrzegać etą bę- 
tu orbiîifliü wyp,,an,a Przywożonych 
‘u odpadków j nle~.y toścj.
J^nik*  mïlckJ!„ rzeczywistość jest 
Emo W10domo nam, że San.
haleiv d.° <Jee° obowiązków nie 
powii ď’Skaxaít łJ".ilną ~ można by 
śmieH ~ tohslitacją wysypiska 
dukrvi rdeczystośd 1 octpi idków pro- 
do 212ych- N” te‘y. »poeób. w jaki 
nain,TrŁWy Podchodzą wtidee komu- 

‘he Cieszyna, jest wręoz żenujący!

Przv ,.?a-adnlt“ Szkoła Zawodowa 
tvieluinM,ris?Bck,el prowadziła przed 
darstwo Prosperujące gospo.
ni- °- Początkowo ogrr inlere pót. 
dowii!ZekJ?*, “,c°na w niewielkie ho- 
ôzJmÏÏ; ma,o Już kto o tej 
twnlaw 1Lj2il!,aln®4c’ P*--W».  ”»- 
ef-u15! Pozostały smutne 1 wcale 
aię n.Ł” w n.e relikty. Rozlatujące 
P,ecinlt2fry ot00*®"«  »ą różnymi ru- 
P^S■kW’I'íd’1,, ’’a”,o l«*lcM  Boe- 

Pozostałości, które u 
buiałó2.,w nanv ’:‘,słoniefe zostnn W’ 
ni^l’^t^chwastami. Potem oko Już

Innym przykładem — który mło- 
»»y nie służy jako wzorzec — jest 

ea*yń»k4  Dom Haroen*  przy ul.

ZAZDROŚĆ

MEDYCYNA
tylko koleżanką, która nie 
bierze łapówek, nie daje sią 
zastraszyć dyrektorowi, że 
udziela nadmiernej i’oiei 
zwolnień i w ogól» człowieka 
o czystych rąkach?

Gdyby słuchać rad lekarzy, 
nie moina by pisać o ich fro- 
dowisku w ogóle. Oddanie 
spraifiedlrwoic’ to bowiem 
podnoszeni wątpliwych za­
sług, zat krytyka _ podrywa­
nie tak potrzebnego w tym 
zawodzie zaufania.

Zawód to zresztą czy powo­
łanie? Co ważniejsze _  solid­
na wiedza teoretyczna i do­
świadczenie, czy poiwtąeeme i 
dobre serce? Moim skromnym 
zdaniem, potrzebne jest jed­
no i drugie. Niezbądna jest na 
pewno znajomość fachu, nie- 
u ttanne doskonalenie i aktu­
alizowanie wiedzy, ale r&to- 
nież — przestrzeganie etyki 
zawodowej.

Zdrowie stanowi skerb bez­
cenny. Kiedy zaczyna szwan­
kować, człowiek gotów jest 
dla jego odzyskania zrobić 
dosłownie wszystko. Gotów 
jest posłuchać każdej rady, 
spróbować każdego frodka, 
zapłacie !:aidą ceną. Są leka­
rze, którzy to wykorzystują. 
Siostra jednego z kolegów 
jest nieuleczalnie chora. Wie­
dzą o tym wszyscy z wyjąt­
kiem jej samej. Przed dwoma 
miesiąctmi poprosiła, by 
sproj^a —do niej j dnego z 
cieszyńskich lekarzy, o któ­
rym słyszała, jakoby skutecz­
nie l< ci ył podoon ! schorze­
nia. Lekarz przyszedł, powie­
dział coś uspokajającego, za­
pisał nieszkodliwy środek i 
zapt wiedział, że sią zjawi za 
dwa tygodni;. Wyszedłszy od 
chorej, potwierdził, że stan jej 
nie rokuje najmniejszych na­
dziei. Nie przeszkodziło mu to 
jednak zażądać kitkusetzłoto- 
wego honorarium. Raz, drugi 
i trzeci. Rodzina rujnuje sią 
finansowo, mając pełną świa­
domość, że wyrzuca pieniądze 
w błoto. Lekarz nie ma jed­
nak skrupułów...

GLOS, przyznajmy to sami, 
sprawi/ rtos inków lekurą 
pacjent właściwie w ogóle nie 
podejmuje. A można by prze­
cież i trzeba pisać o grzesz­
kach nie tylko ludzi spod zna­
ku Eskulapa, ale również na­
szych — pacjentów. Lubimy 
twierdzić, że persone’ służby 
zdrowia wyrobił w sobie fry, 
zjerskie odruchy —. wyciąga 
rąką. Ale czy to nie my sami 
szeleścimy — istnieje czy nie

istnieje taka potrzeba — pa­
pierkiem? Nie usiłujemy k u- 
pić po prostu wiedzy, sta­
ranności i uwagi lekarza? Nie 
deprecjonujemy idei spole- 
eznt j służby zdrowia przy 
pomocy łapówki czy równie 
poniżającego, cez wysokiego 
zwykle napiwku?

Dostrzegamy również po­
trzebą pisania o samej istocie 
medycyny. Mimo upowszech­
nienia oświaty, czytelnictwa i 
środków masowego przekazu, 
istnieje na ten temat wiele 
nieporozumień. Czcściowo wi- 
tja za te" star rzeczy obcią­
ża zresjtą kolegów po piórze 
Przed kilku tygodniami uka­
zał sią w „Polityce" artykuł 
di, o ile dobrze zapamiątałem, 
Jankowskiego, który podwa­
żał cały system współczesnej 
polskiej psychiatrii, odsądza­
jąc przy okazji od czć1 i wiar’! 
leki psychotropowe. Posypały 
sią sprostowania, zamieszczo­
no pô.'riej polemiczne, pełne 
pasji t słusznego oburzenia 
protesty wybitnych reprezen­
tantów świata lekarskiego. 
Ale czy zdołało to naprawić 
wy-tądzone zło? Dr Jankow­
ski posiał w umysłach ziar­
no co najmniej jirtpliwoiei. 
zach oiał w»arę w skuteczność 
środków stosowanych w le­
czeniu przede wszystkim schi­
zofrenii, gdy właśnie w psy­
chiatrii zaufanie do lekarza 
to połowa sukcesu.

Jestem raczej uważnym 
c. ytelnikiem prasy, nie ucho­
dzą więc również mojej uwa­
dze sprawy medycyny. Acz­
kolwiek nie bardzo wypada 
mi jednak w ten spotób stn- 
wiać sprawą, twierdzą, że ar­
tykuły na temat lec-etwa 
często bardziej de :or ientu^ą 
niż orientują czytelnika. 
Przykład — choćby pospolita 
at,p, ryna. Pisze sią, że nawet 
ona, aczko’wiek tak niby to 
riew nna, może spowodować 
określone schorzenia. Tymcza­
sem Magazyn Niedzielny TR 
pisał o niej niedawno jako o 
swego rodzaju panaceum na 
wszelkie możliwe doli gliwoi-

Czytając inne publikacje, 
konsument prasy może dojść 
do wniosku, że współczesna 
medycyna traktuje chorobą 
jako nie zaburzenie funkcjo­
nowania całego organizmu, 
lecz tylko poszczególnego or­
ganu, że bf jakiegokolwiek 
uzasadnienia odrzucono ho­
meopatią, wyrzekając sią jej 
„wspaniałych" osiągnięć, ze 
odłoi ono do lamusa medycy­
ną ludową, podczas gdy przy 
pomocy ziół można leczyć na­
wet raka itd, itp.

Istnieje zatem szerokie po­
le działania dla zarówno nas, 
dziennikarzy, jak dla środo­
wiska lekarskiego. Życzyli­
byśmy aob e bliższych z nim 
.ontaktów. Nie po to, by uni­
kać akcentów polemicznych, 
leez d-atepo, że działamy 
przecież we wspólnym intere­
sie. Leczenie jest prerogaty­
wą lekarza i tylko lekarza. 
Stanowi ono jednak proces, 
w którym uczestniczą oby­
dwie strony — zarówno le­
karz, jak _ chory, a gwarancją 
powodzenia jest wzajemne za­
ufanie. I właśnie w umacnia­
niu tego zaufania widzimy 
naszą rolą.

RODAN

FAŁSZERZ
IWŁAMYWACZKI

nomii, stuły dokłudnie rozmieszcze­
nie 1 zawartość pomleszozeń magłuTy- 
nowyeh. toteż bezbłędnie udały Mą 
do chłodni, skąd zabrały dwa karto­
ny zawierające po 30 butelek konia­
ku „Brandy* 1 o łącznej wartości 8.SOS 
zł.

Po zamknięciu magasynu, wumy- 
waczk. przeniosły skradziony koniak 
do mieszkania Haliny Gomola, gdzie 
go przezorni« tk- 1 w komórce. W 
następnym dniu Hrli na Gomola uda­
ła się samocho >< m do swego znajo­
me „c Karola K., zamieszkalugc w 
innym powiecie, oferując mu kupno 
atrakcyjnego towaru za kwotę «w 
■t. WprawdzW doszło do zawarcia 
transakcji, lecz Kart» K., znając miej 
■ce zatrudnienia Hal nj Gomola, od 
razu podijrzewal, że koniak pochodzi 
z nielegalnego źródła 1 o zawartej 
tra -s ikcjl powiadomił organa MO.

W dniu 18. XI. 1873 r. H ulna Gomo­
la i Barboi Zaweda na polecenie 
prokurator • zostały aresztowane, a 
■kradziony koniak w stanie nienaru­
szonym wrócił do prawowitego wła­
ściciela.

Wymienione, ps-esłuchl wena jako 
poćjjrzane, | .‘zvzn«łj się do winy 
1 złożyły -ejn«mii zgodne z ustalo­
nym mem faktycznym, wyjaśnia­
jąc dodatkowo, te kierownik maga­
zynu prawie codziennie pobierał bez 
pokwitowania różne gatunki wódek, 
przy czym remanent zawsze się zga­
dzał, więc sądziły, te zdoła równlet 
rozliczyć się z rokujących 80 bute­
lek koniaku. Ponadto Barbara Zawa­
da przyznała, tt i bieg.« |c sią o pra­
cę. posłużyła się fikcyjnym świadec­
twem dojrzałości, ktorę nabyła za 
Id a*  1 zł od nie znanego jej fałszerza, 
z którym skontaktowała Ją koleżan­
ka z lat szkolnych.

Anna Juroszek natomiast, po po­
czątkowym przyznaniu slą do naby­
cia sfałszowanego świadectwa, w « *1-  
■zej fazie dochodzenia zaprzeezyła 

dolać swoim obowiązkom służbowym 
i wkrótce została zdegradow .na do 
funkcji port! r.. Barbara Zawai, i 
kontynuowała pracę na zajmo" n”m 
■tanow.sku 1 w miejscu zatrudnienia 
zaprzyji, łnlla sią z o 3 lata od niej 
starszą Haliną Gomola, która ostat­
nio miała poważne kłopoty, gdyż za 
przywłaszczenie aoble cudzego mionla 
p iwomoenym wyrokiem Sr du Po­
wiatowego z Cieazynie z dnia 34. 
/III. 1873 r. została skazana na 1 rok 

pozbawienia wolności, z warunko­
wym za wie- -anlem wykon ť tej ka­
ry na okres lat 3 oraz grzywną w 
kwocie 3.000 zl, z zamianą w tazid 
nieulszczenla w terminie na zast 
czą karę pozbawienia wolności.

Termin uiszczenia grzywny szybko 
lą zbliżał, a Halina Gomola nie mo- 

®„,u.rblerać potrzebnej gotówki. Roz- 
swoją sytuację, pewnego 

arna donzła do wniosku, ze grzywną 
. »« przestępstwo można 

m|ZerAw„i1łCl< PJenłedzml uzyskany­
mi również z przestępstwa. Olśniona 
.i2T1„l‘5e,l.a,P3 m" pomysłem, udale 
sią natychmiast do zwei przyjaci<';ii 
nin^* aSi» ‘w i 11, n.zedstawiając Jej 
nrü?i„ÏÎamanla do magazynu gartro- 
trom Änli e““ąceB° *•  w 

i BÄ?nor^'od^wTbL"Ä 

bezfntmśnwnif »d00»118 Slą zupełnie 
na współudział w 

b«, '‘"spezego planu, tym
oardziej. te e racji ujmowanaflo nta- 
od^Ztw p,c*riadaía oryginalne klucze 
od wewnętrznych drzwi magazynu 

tft8o samego dnia, w sodzie 
"dały Menříhn,12?ydwJt »«»Hwtólkl 

Î*  rnlel«cs 1 Otworzyły ze- 
dr»wl magazynu kluczami aUą- 1:0 nle^pra- 

1 . ’rt’y*  wiełkigh trudne'- 
samek w tvch rfmuinnh

•nogłi^nakp^^

ANB.?i,.-K2ZEK » Istebnej 1 
®a^«n». stawadL z Ustronia u- 
GH-Ťr^5L.rWl n do 'Technikum 

ka s«. Jron<>nl)cznego w Wiśle. Nau- 
»aledwie rt WA-S?’?}’ 1 po uk*> ńczeniu 
»■■e»y«n«w.Yícb klaa* w T°kU 1073, 
»ezy^X^J nauk*’ *«»  
Przez suuiy. JeOnsK z obranego 
tUa którJoń Taw°d*.,  dc wykony w-- 
v^*me  teao «™JIma«ano ukończenia 

Latem .52 typu »»koly.
•zek przcbvwaî. łe',e,nla Anna Juro- 
danalnro w Ja ’S*  awo*m  bratem n i

. ka„wl»rni „Centrum- w 
dllż°, siczeońinŁwodren,e 1 ‘«rtc»y>a 
l°mym przvstn.„. a pewnym nlezna- »najomyPzaïS!î!.2iIn brunatém, h 
"“PyÄ o Î i •*«  nie “«zej, 
W*  1f*k  SSWOd. U/vk7> air .

’î1-
akanlu śwl.,3eitewJ.eidX»W Uiy- 

‘ P®" WÏkuníastůr”dnílCrt>,r’’yma, ,,owa 
■'ym gsTn?Linastu dniach, w umówłn- 
^iśle. Arm mowu w

rodïïk>mur2r."k' ,wWa*nl"ląc  
•»czona lakn Tó . . zos‘a,a “opu- 
minu doJJJïï .* k»ternistka do eaza- •,r»“om?èiTym 01 w J ‘ Cbniku"' G«- 
Cha»a z ni2?21. w Krąkowli , wyje- 
Jod'ln. Po Low?2.unHnUAkUkana* tř 
*'oiona i \2yï,7>cLe do domu zado- 

że egzamin 1,al’.nJ,!ta Pochwaliła 
kilka tygodrú ^.,a Polini« i »a 
Poęttową Przesyłką
w Rzeczj^vińci?d^‘wP dojrzałości. 
Nadeszła pole-ona*  tr’jrh tygodniach 
w». a w mi. a Przesyłka poczto- 
■»nla si4 o prz'weciXn,aJąee do ubio* 

4wUdectwo^CCJr <na wyt- 
groszek bytatS.rt . Anna
•»Pomniałaś sw2j“ J*oînÎû rtSi!ca lnił 
J® Barbarze Zawart. v.?lneJ koleżan- 
•ownie akontakTowíl-k‘ůra ‘««interc- 
Jokumentów. Dzi.--.«1 fałszerzem 
Jymienlons po lulku t^Jf2n,aktom

*nna,lJuUrosze* ę u«Sk.tÍWlad<se,Waml* 
Jendentki w DOmí?^J?,a P°“dą ln- 
Tocaysko- w wSilu w£,Ma°wym „U- 
S« została zaó^Á -.*  “»rbara Zawa- 
SíLal"yn‘ stanójjfck?.0“ odpowte- 
Jizedsiębiorstwu“»—^_woiewódzklm 
komicznego OddziaTrwI’«s2u Gaatro- 

Anna Juroszek m.W Ua*ronlu.  
»•kwallflkacjp.k*B1"’,oio posiadanych 

mogła iadnalr -,

swoim obowiązkom służbowym

port' ra.

stawi iv mu jej zarzutowi, oświadcza­
jąc, że zakwestionowane u niej świa- 
di c'wc nabyła legalnie po zdaniu e- 
gzamlnu eksternistycznego w Krako­
wie. Nie potrafiła jednak podać bliż­
szych okoliczności, w jakich egzańii a 
ten zgfwati składając cały szereg 
nslwnych i kompromitujących ją 
wyjaśnień.

Podobną Unią obrony wymieniona 
obrała na rozprawie, która ostatnio 
odbyta slą w Sądzie Powiatowym w 
Cleszynii. Naiwnym i wykrętnym 
wyjaśnieniom zadał ostatecznie kl 
pir tuchiwany na rozprawie jako 
świadek, dyrektor Technikum Ga­
stronomicznego w Krakowie, ktc v 
oświadczył, że w roku 1873 w kiero­
wanym pnez niego technikum nikt 
nie zdawąi e i minu dojrzałości Ji ko 
ekaternlsta. , "^nadto wymieniony 
■twierdził «ednoznaezn., że podpisy 
i pieczęć na świadectwie są sfatszo- 
v-*ine,  a numer świadectwa Jest czy- 
8tA iïKcli]. gdyż numer tata w ogóle 
nie istniej«. Zresstą z zeznań złożo­
nych przez Barbar« Zawada również 
” ''i 10, te Anna Juroszek swtjo
czasu zwierzyli i się przed nią, iż 
■woje świadectwo dojrzałości nabyta 
za 10.000 zł od tego samego eo ona 
mężczyzny. Nli itctv, ani w toku do­
chodzenia ani na rozprawie nie zdo­
łano ustalić tożsamości fałszerza do­
kumentów.

Sąd po ptscanaUzowaniu zebranego 
w sprawie materiału dowodowego 
uznał wszystkie trzy oskarżone za 
winne ząrzi am eh im czynós ■ 1 ska­
zał Haliną Gomola na 1 rok i 8 mie­

lący pozbawieni, wolności oraz ś.OW 
zł grzywn,”, Barbarą Zawada łącznie 
na 1 rok 1 3 miesiące pozbawiania 
wolności oraz t.000 zl grzywny, a 
Anną Juroszek na 7 miesięcy pozba­
wienia wolności z warunkowym za­
wieszeniem wykonania tej kary na 
okres lat 3 oraz na rzywną w wyso­
kości s.eoą zl.

Ponadto gąd obciążył oskarżone 
kosztami postępowania i opłatami są­
dowymi w wysokości po kilka tyglę- 
cy złotych.

Ni ; -l»żnle od powyższego gąd o- 
nekl przepac >k i zarządził zniszcze­
nie sfałszowanych świadectw matu­
ralny« .i oraz ich odpisów znajdują­
cych sią w aktach osobom i cl Bar­
bary Zawada i Anny Juroszek.

Wyrok Jest prawomocny 1 nie pod­
lega juz zaskarżeniu.

Henryk ZALESKI

Zawód i wojskowe szlify
Mkolnietwo wojska we stwans mlottaietv 

-ycJr i»ä ..
oa. wstgpíoVílnejT^wojskowyíVííkór^zawodowych.*  aP<,,ee”

A oto Ich wydcaz:
• Szkoła C.iorążyoh Wojak Zme­

chanizowanych w fcibląju
• Szkoła chorążych Wojsk Pan- 

eernych w Poznaniu,
• Szkota Chorążych Wojsk Inży­

nieryjnych 1 Komunikacji we 
Wrocławiu.

«» Szkoła Chorążych Wojak Łącz­
ności w Legnicy,

► Szkoła Chorążych Wojsk Lot­
niczych w Dęblinie.
• Szkoła C.ior^. ych Personelu 

T jchnicznt-o Wojsk Lotniczych w 
Oleśnicy,
• szkoła Chorążych Wojsk m- 

diotechnlcznych w Jeleniej Górze,
• SzJrola Chorążych Wojskowej 

Służby Wewnętrznej,
• Szkoła Chorążych Służb Kwa- 

termlstnzowsldch w P' fn mlu.
• Szkoła ChorJych Służby Sa­

mochodowej w Pile.
• Szkota Chorążych Służby U- 

abrojenśa w OU/tyr le,
• Szkoła Chorążych Służby In­

żynieryjno - Budowlanej w Cz< ■ 
wińsku,
• Salcol« Choraich Wojsk 

Ochrony Pogranicza w Kętrzynie.
Do szkól cnorążych przyjmo’ ra­

ni sa kandydaci w wieku od 17 do 
.rl lat, a więc z.ro,”no w wieku 
pn dpoborowym Jrk i poboro­
wym.

Od kandydatów do szkól chorą­
żych wymaganą są następujące 
warunki: obywatelstwo polskie, 
odpowiednie walory moralne I po­
lityczne. etan wolny, ndelnnść lo 
Mużhy wojskowel w charakterze 
kaudydata na żołnierza zawodowe­
go stwierdzona orzeczeniem właścł 
wej komisji lekarskiej, odpowied­
nie wykształcenie: na roczny i 1-

letnl kurs naucnanla — średnie 
techniczne lui ogólnokszcalc KO, 
a na 3 -letni kurs nauczania — u- 
kończenie zasadniczej szkoły Sawo 
4owej.

Kadydaci ubiegający Ul o przy­
jęcie de szkół chorążych składają 
podania — ankiety do komendanta 
«2'brŁ.afcJ szkoły za pośrednictwem 
Powiatowego Sztabu W. Jskowego 
w essynie, ulic i Błogoeka. eo- 
dslaunje (z wyjątki, m sobótl nd 
Sod:, S do 11.

Termin akatadanta podań wraz 
z dokumentami o przyjęcie do 
Szkoły Chorążych Wajsk Letni­
czych upływa z dniem 1» września, 
a Jo pozostałych szkół chorążv( h 
z dniem X) <n«rwca.

Kandydatów n> 3-letnł kurs nau­
czania szkół chorążych obowiązuje 
egzamin wstępny z jąsjdca polskie­
go ptei mr—J 1 matematyki (pi- 

“<■»» * przedmiotu, <4dpowladt.ląeego kierunkowi naulri 
w wybranej szkole, z zakresu obo­
wiązującego w szkole, którą ukoń- 
^bsolwentei szkól średnleh przyj 

mowant są bez egzaminu wstępne-

Kandydaol. którzy zdali egzamin 
do wyższych szkół oficerskich, a 
nie zostali przyjęci z braku mlajsc, 
mm wstąpić do -jkob chorążych 
tej same,*  specjalności. Są oni 
przyji..ov nl bez sprawdzianów 
(badań).

Egzaminy tritępm;, badasda psy­
chotechniczne ł próba iprewrtości 
fizycznej odbędą się z począt­
kiem sierpnia br.

Nauka w szkołach ehorątyeh ros 
poczyna się M wrześnie br. Jedy­
nie w Szkole Chorążych Wojsk 
Lotniczych rok szkolny zaczyna 
się a listopada.
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W MINIONYCH WIEKACH u- 
rządzenie wiejskiej izby by­
ło proste. Drewniane meble 
wytwarzali sami ich użyt­

kownicy lub prosili o te przysługę 
«*•  zmyślniej, zych sąsiadów, zwa­
nych w górach „noturaltetami".

• PAŃSTWOWA FIL­
HARMONIA sląska w 
Katowicach wystąpi w Te­
atrze im. A. Mickiewicza w 
Cieszynie - 28 kwietnia br., 
o godz. 18,00 z niezwykle 
atrakcyjnym koncertem. W 
programie utwory L. van 
Beethovena: L< onorr III

Byli to ludzie w fachu nie ucze­
ni, ale biegli w .wykonywał, u róż­
nych potrzebnych społeczności wiej­
skiej przedmiotów: mebli, uaciy. 
bednarskich, narzędzi. Umtejętnoś 
ci te przyswajali sobie w młodości 
tradycyjną dro-ą naśladowania pra 
cy dorosłych ze swego najbliższego 
otoczenia.

W każdej prawie rodzinie wytwa­
rzano na własny użytek wiele po­
trzebnych rzeczy, żeby wspomnieć 
tylko odzież i kierpce.

Najważniejszym i przcltm w Izbie 
był stół. Stał on w kącie, naprzeciw 
drzwi wejściowych. Zrobiony był z 
szerokich i grubych desek, opa'tyct 
na skrzyżowanych nogach. W nie­
których domach zachowały sie *ołv  
jeszcze dawniejsze, których blat 
tworzyła wielka kamienna płyta 
Często zdobiono ie rytem o znamio­
nach religijnych lub inicjałami właś 
cicieli. pamiątkowymi napisami ito 
Stoły takie można jeszcze zobaczyć 
w Istebnej na Rogowcu, przed klu­
bem „Ruch“ Stanowią własność 
miejscowej ro Iziny Sikorów.

Stół był miejscem uświęconym, 
jadało się przy nim tylko w świę 
ta. Posadzić gościa za stołem, zna­
czyło bardzo go uhonorować.

Nad stołem wisiały rzędem obra­
zy. przeważnie religijne, przywożo­
ne jako pamiątki z pielgrzymek. 
Zdobiono je wieńcami kwiatów z 
ko'orowych bibułek.

Ławy miały funkcje wielorakie 
Za dnia służyły do siedzenia, w no­
cy — do spania. Były to lawy pro­
ste. szerokie, sporządzone z jednej 
grubej deski Czasem pod ławą do­
budowana była skrzynia, służąca ja­
ko schowek na drobne przedmioty 
Jedną z ław ode.u Wino przy posił­
kach od ściany i używano jej na 
co dzień jako stołu, na którym lo­
kowano glinianą misę z pożywie­
niem. Rodzina siadała wtedy wokół 
na pieńkach lub niskich, samoro- 
slych stołkach.

Ławy mieściły się za stołem I w 
przedłużeniu tej linii pkl oknami.

Do przechowywania odzieży słu­
żyły skrzynie. Malowane skrzynie 
sporządzano w Beskidach jeszcze w 
okresie międzywojennym. Wielkość 
i ozdobny wygląd otrzymanej z do­
mu skrzyni wyprawnej były chlubą 
każdej młodej gospodyni.

Do starszveh form należą skrzy­
nie nie malowane. Sporządzano ie 
z surowego bukowego drewna, ar­
chaicznie kons -uowano ..na słup” i 
zbijano drewnianymi kołkami.

Wygląd tak'ch skrzyń pamiętają 
zape wne jeszcze starsi mieszkańcy 
beskidzkich wsi. Młodszym zaś prZv 
pomnieć warto, źe konstrukcja o- 
parta bvła na czterech narożnych 
słupkach, w których żłobiło sie wyłe 
blenla do wpuszczania poziomych 
desek, tworzących boki rkrzvn. 
Skrzynię te zdobiono czasem wy- 
rzvnanvmi na derkach płytkami i 
wąskimi rowkami, “r-irzacmr! geo­
metryczne wzory liniowe: siatki, 
trójkąty, zygzaki.

Najstarsza ze znalezionych do­
tychczas, skrzyń tego typu nosi da-

O DAWNYCH 
SPRZĘTACH 
LUDOWYCH

BARBARA POLOCZKOWA

tę 1691 roku, pochodzi z Istebnej 
od rodziny Juraszków. a przecho­
wywana jest w Muzeum Beskidz­
kim w Wiśle.

Kiedy w Beskidach przejęto z do­
lin modę na skrzynie malowani- 
stare skrzynie: sporządzane z tai 
tych desek, wynoszono na strych • 
przechowywano w nich zboże. Po 
dobny zresztą los spotkał już w na 
szych czasach większość skrzyń ma 
lowanych, zastąpionych przez miel 
skie szafy

Duży piec kuchenny z kamieni

polepionych gliną — piec „z lole- 
pą“, na którym paliło się drewnem 
otwarty ogień — stal p-i-y ścianie 
wejściowej. Lokalizacja ta nie była 
orzypadkowa. Chodziło o to, abv 
snujący się po Izbie dym mógł u- 
-hodzić drzwiami lub umieszczonym 
nad nimi otworem (komina w daw­
nych chatach nie bywało). Piec zaj­
mował dużą część izby i spełniał 
także funkcje mebla. W ziemie na 
ciepłym piecu siadywały 1 sypiały 
odziane tylko w lniane koszulki 
dzieci. Także przy piecu lub na cie-

l TEKI ARTYSTÓW-PLASTYKÓW NASZEGO REGIONU: drzewo­
ryt Jana Wałacha i Istebnej. G Fot,: Tadeusz Kopaczek.

ptym piecu sadzało oię przemarz­
niętego gościa.

Przy piecu stała pólka lub szafka 
na naczynia, poza tym mieści! się 
przy nim pniak do podręcznego rą­
bania, drewniana putnia z wodą ftp

Nad ple< em, na zawieszonych u 
powały drągach, suszyły się polana 
drewna, ptz-naezony do dalszej o- 
bróbki len, ’ a nierzadko również 
przemoczona odzież i kierpce.

W dawnych góralskich domach łó­
żek nie bywało. Starzy tylko ludzie 
miewali prycze zbijane z desek, o 
podwyższonych nieco deskami bo­
kach. aby wypełniająca środek sło­
ma nie zsuwała się na ziemię. Sło­
mę przykrywano lnianą płachtą lvb 
starą derką. Sienniki pojawiły się 
w górach znacznie później.

Równie, gospodarze posiadnl łóż­
ko tego typu, jtojące wzdłuż jednej 
ściany.

Po I wojnie światowej upow­
szechniły się łużka wzorowane na 
stolarce miejskiej, o podwyższo­
nych przednich i tylnych blatach 
wycinanych ozdobnie w linię fali­
stą lub nasadzanych toczonych ozdo­
bach. Łóżka takie malowano bru­
natną lub żółtą farbą.

Małe dzieci sypiały w drewnianych 
kołyskach, nieco starsze — na pie­
cu. wyrostki zaś i młodzież — na 
ławach.

Jako podściółka i przykrych; słu­
żyły młodzieży starsze ubrania, sko­
ry baranie, derki z wełny owczej, 
kożui hy itp. Gospodarze, starsi 
członkowie rodziny i niemowlęta w 
kołyskach przykrywali się pierzy­
nami. Dorosłe dziewczęta sypiały 
zwykle w komorze za izbą, a w lo­
cie na stryszkach. Chłopcy, gdy by­
ło Ir to — w szopie na sianie.

Układ sprzętów w izbie uświęco­
ny był dawną tradycją. Większość 
ich miała swoie stałe miejsca, takie 
same w każd*.:j  chałupie.

Środek izby pozostawiano wolny. 
W chłodniejszej porze jesiennej i 
zimowej gospodarz wykonywał Łam 
prace stolarskie lub bednarskie, na­
prawiał sprzęty l narzędzia, strugał 
gonty na dach lub szczapy do or 
świetlenia izby, szyi kierpce. Kobli - 
ty z najbliższych domów zbierały 
się w tym miejscu, aby wspólnie 
prząść wełnę, naprawiać odzież lub 
haftować.

W niejednej chałupie na całą zi­
mę ustawiało się w izbie warsztat 
tkacki, na którym tkało się wełnę 
i len na odzież dla domowników, a 
czasem także — na zarobek — dla 
innych. Wypłata była ubo«*-  prze­
ważnie w naturaliach. Płaciło się 
połciem slon’nv. faską sera, miarą 
owsa, a częściej — wzajemną u- 
sługą w polu, prz*  naprawie obejś­
cia lub wyrobie innych, potrzebnych 
góralom przedmiotów.

Sprzęty typn mlejskleg zaczęły 
przenikać do gór w pojedyńczych 
przypadkach Jnż przed I wojna 
światową. Szerszv Ich napływ zwią­
zany był ze stopniowym zanika­
niem kurnych chałup. większymi 
niż poprzednio kontaktami zarob­
kowymi z miastem, zmniejszeniem 
dvstansu między kulturą miast 1 
wsi.

Proces ten przybrał szczególnie 
na sile po II wojnie światowej. 
Obecnie większość wnętrz miesz­
kalnych w Beskidzie Śląskim ume­
blowana Jest Już według wzorów 
miejskich.

publikować teksty gwarowe?
W ZWIĄZKU z publikacją tek­

stów gwarowych Pawła RU - 
KIEGO, a uprzednio «■ innych 

gawędziarzy w ramach cyklu ..Baś­
nie — gawędy — legendy“, n pły 
wają do Redakcji i bezpośrednio 
d< niżej podpisanego listy, których 
autorzy zarzucają mi bądź to zbyt­
nie upro izrzenie zapisu, bądź prze­
ciwnie — nadmierną wierność języ­
kowi bajarza, co utrudnia czvtanie.

Nasz tygodnik nie może, z przy­
czyn nawet technicznych, drukować 
tekstów w postaci, która by zado­
walała językoznawców. W Istebnej, 
Jaworzynce czy Koniakowie wyma­
wia się ne przykład bardzo mięk­
ko głoski sz, cz, ź. Kiedy na przy­
kład Jan Kawulok powie, że po- 
szeł do rrianta, to słowo poszet wy­

mów' jako poszieł, przy czym na- 
w‘»t ten zapis jest niedokładny, 
miękkie sz jest bowiem głoską po­
średnią między sz i ś. Niestety 
trudno to oddać.

Publikując teksty gwarowe, chce- 
my zachować możliwie wiernie ję­
zyk gawędziarza, ale z drugiej stro­
ny nie możemy łamać wymogów 
ortografii. Stad też pierwszego zda­
nia z drukowanego na str. 6 .,Go- 
rola w piekle” nie zapisujemy zgod 
nie z wymową (Była kjeśi tako

bjydno rodiina), tylko z uwzględ­
nieniem zasad ortografii.

Podzielam jednak pogląd, że czy­
tanie tekstów gwarowych nastręcza 
trudności. Stąd też, od bieżącegc 
numeru poczynając, zapis gawęd 
Pawła Ruckiego będzie nieco bary 
dziej uproszczony. Obowiązywać 
będą następujące zasady:

1) pochylone nosowe o (6) dru­
kowane będzie jako ą zarówno w 
środku jak na końcu wyrazu (mą­
dry, taką zamiast mondry, takim).

2) pochylone nosowe y drukowa­
ne będzie jako ę w środku wyra­
zu (sędzia, święty zamiast sj/ndzia, 
iwłynty) natomiast na końcu za­
chowany zostanie zapis zgodny z 
wymową (dziewczyn, matkym, a 
nie dziewczę, matkę).

Będę wdzięczny za uwagi l suge­
stie. Czy nie byłoby celowe zbliżyć 
pisownię jeszcze bardziej do Języ­
ka literackiego, pozostawiając tylko 
gwarowe słowa i wyrażenia, żeby 
teksty stały się dla wszystkich 
zrozumiałe i żeby ich czytanie stało 
się łatwiejsze? Może wypowiedzą 
się w tej sprawie nauczyciele? Mi­
łośnicy gawęd? Sami gawędziarze? 
Chętnie wydrukujemy listy z uwa­
gami na ten temat.

Robert DANEL

• NA MIESIĘCZNYM ZE
BRANIU cieszyńskiego Od­
działu Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego, które 
odbędzie się dnia 28 bm. w 
sali Miejskiego Domu Kul­
tury (początek o godz. 
16,0), prelekcje na temat 
problematyki PZKO wy­
głosi działacz Zarządu Głów 
nego polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego — 
Henryk Szmeja. (k)

• MIEJSKA BIBLIOTE­
KA PUBLICZNA w Wiśle, 
wspólnie z tamtejszym Klu 
bem Propozycji, organizu­
ją w dniu 24 kwietnia br. 
i<roda) spotkanie z prof. 
Robertem Kubaczką, który 
wygłosi prelekcje pt.: 
„Fragment historii Wisły’ . 
Spotkanie odbędzie sie w 
Czytelni MBP w Wiśle.

<z)

(uwertur-,/ 1 I koncert for­
tepianowy C-dur op. 18 
oraz A. Głazunowa IV sym­
fonia E-dur op. 48. Koncer­
tem dyrygować bedzle Zyg­
munt Latoszeivskl, a jako 
solistka wystąpi wybitna 
pianlsti.j — Regina Smen- 
dzlanka. (z)

• FOLKLOR W MUZY­
CE WSPÓŁCZESNEJ — to 
tytuł pogadanki doc. Ry­
szarda Gabrysia, który mó­
wić będzie o zastosowaniu 
Instrumentów ludowych w 
muzyce awangardowej. 
Spotkanie to, które odbę­
dzie się dnia 28. IV. o go- 
dzlnii 18,00, w „Naszym 
Kąciku” w ramach spotkań 
sekcji Muzyczmj Klubu 
Propozycji, wzbogaci mi- 
krokoncert, na który zło­
tą się kompozycje własne 
pr?tegenta. (JO)

• TAŚMOTEKĘ NA­
GRAM ciekawych audycji 
radiowych, a takte nagrań 
wykładów i pogadanek, 
wygłaszanych w Klubie 
Propozycji (Klub wiedzy 
t Myśli) założyło cieszyń­
skie Koło Polskiego Związ­
ku Niewidomych. Z nagro­
madzonych materiałów ko­
rzystać będą mogli zarów­
no członkowie cieszyńakie- 
go, jak i innych kół PZN 
naszego województwa.

«

u rodaków

• WIELKI FESTIWAL
Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego, poświe­
cony dorobkowi PRL 
w którym wezmą udział 
wszystkie kola PZKO, zes­
poły rrtystyrzne., młodzież 
szkół polskich oraz szero­
kie rzesze publiczności pol­
skiej 1 czeskiej, odbędzie 
się w Trzyńcu 23 czerwca 
br. Trwają już w pełni 
przygotowania do tej mo­
numentalnej imprezy, w 
której, według przewidy­
wań organizatorów, uczest­
niczyć bedzle około 20 ty­
sięcy osób. <*>

• W NAWSIU ODBYŁA 
SIĘ ceremonia „pasowa­
nia na gorola” młodych 
członków Zespołu Regio­
nalnego „Goror  z Jabłon­
kowa. „Hetmani" mu nie­
przerwanie od lat ponad 
dwudziestu Władysław Nie­
doba, znany tu jako slyn- 
ny „Jura spod gronla”.

*

• W OSTRAWSKIM RA­
DIO wygłoszona została 
pogadanka pionierki zbliże­
nia czesko-polskiego z za­
kresu ochrony przyrody, 
autorki wielu prae nauko­
wych i popularyzatorskich 
— EWY OLSZANSKIEJ. 
Wiele uwagi , oświeciła ona 
trwającej już od szeregu

lat współpracy w rejonie 
cl szyńsklego pogranicza 
takich organizacji jak: Li­
ga Ochrony Przyrody, To­
warzystwo Miłośników O- 
grodnictwa. Polskie Towa­
rzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze. Polski Związek 
Wędkarski i inne z analo­
gicznymi organizacjami 
czeskimi. Dzięki tejże 
współpracy utworzył się — 
zdaniem autorki pogadan­
ki — „zielony most”, łączą­
cy coraz ■ szc rzesze lu­
dzi dobrej woli po obu 
stronach granicy.

<x)

• „WIECZÓR”: „Napeł­
niany obecnie zbiornik w 
wiśle-Czarnem wkrótce bę­
dzie miał sąsiada - bliźnia­
ka w postaci projektowa­
nego jeziora zaporowego w 
Wlśle-Malince. Zbiornik 
zmagazynuje S milionów 
metrów sześciennych wody 
pitnej, a jednocześnie bę­
dzie miał wystarczającą po 
jemność dla przechwyce­
nia fali powodziowej. Wo­
kół jeziora powstać ma 
zespół domów wczasowych 
na podobieństwo Jaszowca. 
obok którego płynąca Dob- 
ka, nawiasem mówiąc, rów 
nleż doczeka się zapory 
magazynującej 4 miliony 
metrów sześciennych wo­
dy.

Kończą się próbne wier­
cenia terenu w Malince, 
które określą wytrzymałość 
gruntu pod zaporę »-me­

trowej svysoïold. Rozpo- 
czecle budowy w ins r., 
ukończenia w 1878 roku.

Kolejnymi skldzkim 
zbiornikami będą spiętrze­
nia wód Brennicy i L-śnl 
cy w Brennej, znacznla po­
jemniejsze ad Malinki (18 1 
S milionów metrów sześcien 
nych). Leśnica zaopatrzy 
wodociągi*  Brennte« otrzy­
ma charakter przeciwpowo­
dziowy”.

a „CZERWONY sztan­
dar" (Wilno): „Tysiące 
dziewcząt i chłopców z 
bratniej Polski korespon­
duje ze swymi rówieśnika­
mi z zagranicy. Ale wrzel- 
kie rekordy bije liczba li­
stów wysyłana do młodzie­
ży radzieckiej.

Wlab-ile ten fakt wzięto 
pod uwagę w Zarządzie 
Powiatowym Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej W Cieszynie. Przy 
współudziale redakcji ty­
godnika „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej” (...) 1 wielu in­
nych org .ilzr jl przygoto­
wano ciekawie p>. r ,y«lany 
konkurs dli młodzi, y pod 
nazwą „Pozdrowienia dla 
przyjaciół".

Konkurs cieszyński na 
pewno okaże się bogaty v. 
ciekawe listy 1 wypowiedzi. 
Cieszymy się, że część z 
nich trafi do naszej redak­
cji. Nasz .Kącik przyja­
ciół” chętnie je zamieści. 
Nie wątpimy, że tą drogą 
znst >ną zadzierzgnięte no­
we (...) pożyteczne kontak­
ty”.

KIM BYŁ 
EMANUEL GRIM?

AUTOR drukowanych w 
naszym piśmie od nume­
ru bieżącego „Bojtek ślą­
skich”, ks, Emanuel Grim 

(1883—1950), należał w swoim 
czasie do czołowych pisarzy i 
działaczy śląskotaieszyńskich. Oto 
krótka jego autobiografia, opo­
wiedziana w liście z r. 1930 do 
krytyka śląskiego Alfreda Jesio- 
nowskiego:

„Urodziłem się w Karwinie 
L I. 1883. gdzie ukończyłem 6- 
klasową szkole ludową, potem 
w latach 1896/7—1903/4 uczę­
szczałem do polskiego gimna­
zjum w Cieszynie, gdzie należa­
łem do tajnych organizacji stu­
denckich, jak „Promień” i „Or­
ganizacja”, w latach 1904'5— 
1908/9 odbywałem studia teolo­
giczne w Widnawie, gdzie przez 
dwa lata byłem prezesem Teo­
logów Polaków, a przez cztery 
lata byłem członkiem ,,Znicza” 
(w tvm dwa lata członkiem za- 
rsadu).

Po ukończeniu studiów praco­
wałem jako wikary w Rychwał- 
dzie, Zebrzydowicach i Jabłon­
kowie, potem przez przeszło 
dwa lata (1911—1913) pracowa­
łem jako katecheta gimnazjum 
polskiego w Cieszynie, skąd z 
powodu choroby piersiowej mu- 
siałem wyjechać na południe. 
Po powrocie byłem prsez cztery 
lata proboszczem w Górkach 
Wielkich, a następnie przez 
wiele lat w Istebnej.

Co do pomniejszych moich 
prac, to wydałem tomik poezji 
„Znad brzegów Olzy” (1913), 
później „Jasełka śląskie” (wy­
szły dwukrotnie), „Kwiat pa­
proci” dla dziatwy szkolnej, gó­
ralskie „Baśnie z Podbeskidzia 
Śląskiego”, epicznie hpls: ne 
zwyczaje ludowe w „Weselu 
/laskim”, „Dwa orły śląskie 
zwiaznne ze stuleciem urodzin 
Stalmacha i Miarki, bardzo po­

bieżnie określone, bo na termin 
bardzo krótki, książkę „Paweł 
Stalmach w jwfetle prawdy ( 
(1910) i „Paweł Stalmach” na 
stulecie Jego urodzin w r. 1924”.

Do danych tych, zawartych w 
liście z r. 1930, dodać jeszcze na­
leży zbiór wierszy w dwóch to­
mach „Znad źródeł Olzy” (1935), 
poemat dramatyczny „Wanda” 
(1932) i dramat „Dla ciebie Pol­
sko” (1934).

W bogatym dorobku pisar­
skim E. Grima znalazło się wie­
le istebniańskiego folkloru gó­
ralskiego. m. in. baśni 1 podań, 
niestety najczęściej przestylizo- 
wanych i ujętych w formę po­
etycką. W ten sposób opracował 
np. podania o zbójniku beskidz­
kim Ondraszku (Zaranie Ślą­
skie I—II. oraz przedruk w to­
mie „Znak brzegów Olzy”), 
wydał też wierszem wspomnia­
ny już tomik „Baśni z Podbes­
kidzia Śląskiego” (Cieszyn 1928), 
w którym autentyczne wątki 
ludowe, np. Kuba szałaśnik, 
Czarci kamień, Girowa, Gra- 
dosz, Noe świętojańska. Rajka 
na Ochodzitej i in. opracował 
literacko.

Podanie o Wandzie (w wersji 
ślaskiei. że skoczyć miała do 
Wisły pod Skoczowem, stad na­
zwa tego miasteczka), czy też 
o kwiecie paproci ubrał w for­
me dramatyczna („Kwiat papro­
ci” 1928. „Wanda” 1930). Fol­
klorem zabarwił też wydatnie 
swoje „Jasełka” »1 119, 1932). 
Niektóre tylko teksty podał w 
prostym, nieupieksgonym lite­
racko zapisie (np. opowiadanie 
o duchu górniczym Fontanle, 
„Zaranie Śląskie” II). a w pa­
pierach pośmiertnych zostawił 
podobnie zapisany zbiór fraszek 
i facecji ze Śląska Cieszyńskie­
go pt- „Bojtkl śląskie”, które z 
rękopisu nie publikowanego do 
tej pory ogłaszamy. B.

BOJTK1 
ŚLĄSKIE

EMANUEL GRIM

A czy mösz dwtet
W niedziele było na nieszpo­

rach w kościele parno az dech 
zarierało. W ■pierwszej ławie 
siedziała starusżk» 4 z gorąca 
podrzemywała. al-.‘ jak to sta" 
rzy mówią, oczy w gromadę, a 
d..'. w pai “de. No i przydarzyło 
się staruszce coś zrobić na głos, 
że nawet sie zawstydziła, ale 
chcąc od siebie odwrócić uwagę, 
mruknęła półgłosem zgorszona:

— A któroż to tako niemo- 
reśbica?

Na co złośliwa sąsiadka odpo­
wiedziała półgłosem:

— A czy mosz dwie?

WMaż tych wilii do roku?
W wigilie gotują, jak wiado­

mo. wszystkie możliwe potra­
wy. a trzeba z każdej chociaż 
łyżkę spożyć, inaczej będzie 
człowiek przez cały rok niedo­
magał; czasem i dziewięć trady­
cyjnych potraw znajdzie się na 
stole wigilijnym, dochodzi więc 
do tego, że po obiedzie ani 
siadnóć ani lagnóć, jak starzy 
ludzie mówią. A jakie jest nad 
ranem powietrze w izbie, łatwo 
sobie wyobrazić.

W pewien wieczór wigilijny 
przvfzedl do gospodarza Zydek 
i prosił e nocleg.

— Dobrze — mówi gospodarz 
— poj do nas do stołu, bo Wilia 
dzisiok. pojysz se. a potem pój­
dziesz spać z czeladzią.

Zydek odmówił spożycia ko­
lacji. mówiąc że jest koszerny, 
i tylko ślinę łykał, kiedy wi­
dział. jak wszyscy smacznie za­
jadają.

Po wieczerzy mówi gospodarz:
— A teraz porzykać, a spać, 

bo jutro młodsi muszą iść na 
jutrznią.

Poszli spać, nasz Zydek z pa­
robkami i dziewkami, ale że 
sobie wszyscy dobrze pojedli, 
więc była przez całą noc mnzy- 
ka. No i nasz Zydek ani oka nie 
zmrużył, kasłał bez ustanku 1 
wyglądał niecierpliwie ranka. 
Skoro tylko zaczęło szarzeć, wy­
leciał z czeladnej izby jak z 
procy, a widząc na podwórzu 
gospodarza, woła:

— Gazdoszu. ■ wlelaż też je 
tych willi do roku?

Na co gania, głaszcząc swój 
syty brzuch:

— A dyć jyny jedna...
Zydek się wyraźnie ucieszył:
— Dzięki Bogu, że jyny jedna, 

bo by sie inaczej cały świat za­
powietrzyli

Tu mosz, dloble, roroty!
Już od dłuższego czasu nama­

wiała stara góralka swego mę­
ża. by chociaż raz poszedł na 
roratj. By się więc uwolnić od 
ciągłego gęglenia żony, wstał 
raz wcześniej, ubrał sie dobrze 
1 obuł, bo mróz sie iskrzył, 
wziął latarkę i powiedziawszy 
żonie na progu: „Z Bogiem, sta­

ro, już już idę na te roroty”, 
wyszedł. Ucieszona żona od­
krzyknęła za nim:

_  Boże cie prowodź!
Był do kościoła szwarny kąsek 

drogi, więc góral mu: tał od cza­
su do czasu iiav/ct ‘lec. by .ro 
chę zagrzać nogi. Ale w końcu 
zobaczył kościół i mówi:

— Bożyczku. już to bedzle, 
jużi

Przed drzwiami chciał otrze­
pać śnieg z kierpców, ale się 
po iLznął i rymnął sobą jak dłu­
gi. a laurka mu wypadła z rę­
ki 1 do imentn sie stłukła. Gó­
ral wstaje. chwyta sie jedną rę­
ka za tyłek i mówi rozeźlony:

— Tu mosz. deble, roroty!.™
Odtąd słów tych używają gó­

rale. gdy ich spotyka coś. przy­
krego, na przykład gdy się mo­
cno uderza.

A wychyńcie tam 
tego pijokal

Było to na jutrzni, w koście­
le. Wtedy, kiedy kolędy były 
jeszcze na Śląsku nieomal nie 
znane, poza paroma tłump-zo- 
nymi z języka czeskiego. Ale 
to były nie tyle koledy, co pie­
śni b^’enarodzenlowe, bez wer­
wy i siły.

Nauczyciele chcieli zrobić 
swemu proboszczowi niespo­
dziankę, wyćwiczyli wiec w ta­
jemnicy pare kolęd, by je za­
śpiewać na jutrzni. Po „Gloria 
nastała w kościele chwila ci­
szy. po czym pierwszy tenor 
zaczął:

Kto to. co to...
Po chwili znów:

Kto to. co to...
Bo tak się zaczynała żwawa 

kolęda. Ale proboszcz, sadząc, 
że to jakiś pijak zamąca prze­
bieg nabożeństwa, odwrócił sie 
porywczo od ołtarza i zawołał 
na cały kościół:

— A wychyńcie tam tego pl- 
joka!

Wkrótce potem spłynęła jed­
nak na kościół chóralna kolę­
da...

Po asenterunku
Po zaprzysiężeniu przy asen­

terunku wziętych do wojska 
gucan. wypuszczono ich na ry­
nek. Jeden z nich, drapiąc się za 
uchem, mówi do drugiego:

— Wiesz co. Jano, ci dochto- 
rzy to jednak bardzo mądre 
głowy...

— Skąd wiesz? — pyta ten 
drugi.

— A bo sie mi Jyny kozoł 
zgiąć podziwoł sie mi do zadku 
i zaroz powiedzioł „z Gut”. Po- 
znoł beskurcyla. żech z Gut.

Tymczasem lekarz kazał m" 
się zgiąć, by zobaczyć, czy nie 
ma jakiejś skazy w łydkach lub 
na grzbiecie. Obejrzawszy, po­
wiedział: „s’gutl”. tzn „es ist 
gut”, ro naszemu po prostu: „W 
porządku!”

cdn>
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Drużyna koszykówki KS Cieszyn przed towarzyskim spotkaniem 1 „Sleza­
nem z Frydku-Mistku. £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Przykład dobrej posta wy

Wytrwała i konsekwentnie prowa. 
dzona praca ^kolenlowa poz­
woliła clefci.-ńskim koszm a 
mm wywalczyć awans do U- 

81 Okręgowej. Obecna kadra, prowa- 
?5°J?a Przez Janusza Kunhza. to za­
wodnicy. „tórych „"zyłowio.io pod­
czas tiadycyjnych już rozgrywek w 
lidze międzyszkolnej. Zgrany, dobrze 
rozumiejący się ze poł nie przz/rał w 
minionych mistrzostwach ani Jednego 
spotkał la. Zgromadził na iwolm kon- 
, 38 Pkt- uzyskując stosunek koszy
»468:954. Wyprzedził on drugi zespól 

Rah°W"' Częstochowa aż o 5 
Pkt. Świadczy to o wyraźne | przew- 
aze naszego zespołu nrd pozostałymi 
drużynami klasy A.
U.ÏÏ. mistrzowskiej wy tępo-
wali. Zbigniew Gociek, Jerzy l „<., 
Piotr Purszke. Piotr Sosna. Jerzy Ur-

baczka, Jerzy Dudek, Bronisław Trze­
ciak, I.rszek Broczkowski, Jerzy 
Beer, Stanisław Żyła, Zbl-niew Niż- 
niklewicz, Jerzy Polak, F- inciszek 
Szulc, Andrzej Ciompa i Marian Pi­
ja rski.

Na za’ nńczenli sezonu nasi chłopcy 
rozegrali mecz z czołową drui yną li­
gi Okręgowej BBTS Włókniarz BI-1- 
sko, wygrywając w stosunku Ti :62 Na 
spotkaniu tyn które obserwowali 
przedutawli lele wojewódzkich władz 
koszykówki z prezesem sekcji inż. 
Zbigniewem Norasem, pożegnano jako 
zawodnika Janusza Kunlsz... trenera 
zwycięskiej drużyny

Gratulujemy sympatycznym koszy­
karzom < leszyna plęki.ego sukcesu i 
życzymy aa.nych zwycięstw w lid-e

(cz)

ZAKŁADY MIĘSNE W BIELSKU-BIAŁEJ 
ZAKŁAD W CIESZYNIE, 

ul. Mostowa 4 telefon nr 15*55  
PRZYJMĄ UCZNIÓW

do nauki w zawodzie masarskim,
ze specjalnościami:

— PRODUKCJI RZEŹNIANEJ
— ROZBIORU MIĘSA
— I RODUKCJI WĘDLIN
Warunki przyjęcia:
™ “kończenie szkoły podstawowej
2) dobry stan zdrowia

n IUkl łlTa dwa *ata- Uczniowie otrzymują w p ecw- 
r£n ,n®uklI wynagrodzenie 150 zł., w drugim i oku 

iaiorf.a? OP^cz tego ekwiwalent pieniężny za deputat 
dac nm)W5'.OraZ bezpł«’ne posiłki regeneracyjne. Kandy- 
dów M,«Zen’vSą °, .głoszenie się w biurze Oddziału Zakła- 
7 dr, ląĘ'nych w Cieszynie, ul. Mostowa 4 w godzinach od 

ao <0kr

Ogłoszenia drobne; -
’S*  ’ ’Przedam. Stan dobry. 

____y”' M®nnlczi 42, m. S. ;-’,738

KUPIłi gotpodarstwo z zabudowi nia- 
-r,n °d t-50 d° » •>“ lub wy- 

tv kir W °kollcy C‘®«yna- Ofer- 
poda d° RedaW*  PO” -g°- 

°  g-21759

M-1, spółdzielcze w Rybniku — zi mie­
nię na równorzędne w Cieszynie. 
Wiadomoii: Cieszyn, Sw Jerzego sa, 
m. 14. g-21737

WYPOŻYCZAM ni jnowsze modele, 
biał - kolorowe, ukien ślubnych 
— wl ezorowych, peleryny, welony. 
Rnhnsl.a. Bielsko, -Jagi. 14. g-lOUO

UWAGĄ. ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAG*1  DZIEWCZĘTA i CHŁOPCE!

ZAKŁADY ELLKTROMASZY OWE EMA-CELMA 
W CIESZYNIE

ZASAnJZ^*  ZAPISY DZIEWCZĄT 1 CHLOPCÖW do; 
ZASADNICZEJ PRZYZAKŁADOWI I SZKOŁY ZAWODOWEJ 

oraz LICEUM ZAWODOWEGO.
—™ir\ar S a i' nauk* w n »stępujących specjalnościach: 
—’ tokarz
— frezer
— elektromechanik

Nauk”'1-' * mode,lV» »dlewnicsy.
niu abml™^7SZV‘tkł “W- doch trwa 3 lita. Po jej ukończę- kwa inÄ™ *"  70S'“ť zatr’ dnieni «rolnie z uzyskanymi
Ma inKanami we w.zvatkich zakładać!, ZEM „EM.‘ - CEL- 

«Ä’wieät^yÄsÄ^ W 8'letnim TeCh’ 
r'ogi^ràz*'.  ~ 1 otrzymują bezpłatnie ubranie robocze, zapo- 
w '* roku nZuki?r°dZe?iS_«nZ“biności od wybran*gP  zawoiu: W TT ,,nuni — iny—oHU 21
w HI roku — 320~!’*,° zł plus premia

W ki • W ,i0—1200 zł
wy, za adob '«A11. “czni°wie otrzymywać będą deput A węglo- 
sokości 25 nr»W~i . w nauce mogą otrzymać pr. mię w wy- 
dzież, poslnrfai I*,1-8‘5r,nego wynagrodzenia. Zamiejscowa mło- 
się zawodu t'Udii«- warunki dojazdu do szkoły, a ucząca 
zakwaterowani. er?a2<'d,ev'n,ka' Łi1oźo «0 ubiegać o berplatne 
leszowia w w, "temacie. Szkoli prowujzi twoją fili« wGo- 

Równocześnl 7 u ’aJeĆ teoretycznych i prąktycznycł
Liceum Zawodow»Jl* a<1 dokonu> zapisów uczniów do 4-Ietniego 
ktô^L/^^hk'JkmwÂ,
Średniego v •IrXV’viÎ.Î równoznaczne- z posiadaniem pełnego 
Warunki tr-rvfarl. d!? wstępu na wyższe uczelnie.
- Ukończenie «M ? ZFM -®»A-cri.MA":*- dobry s?àn L sikołv P°dsl -wowej.
— ukończenie 15 Ia^i •’twlerdzony świadectwem lekarskim. WymaaäT'L^J^ ’ nFPpz'kroazony wiek 17 lat.*

— d . aoRnmenty prtv ebbIrI»«
- sWen w«“?.  «t  ,eK'tv- acyjni6 1
— omnu ? e. ” < Jko’v nodstawuwej_  śwlArt 7k ,ły podstawowej J
- iw »aec.twr »drowia

^wiadectwo klasy VIII.
g^z.Z7Z doh w farw’sohntvZ1Zia * ?ap*? y przy 1m' i > codziennie od 
wodowego Zakładówb ‘i.,od »oJł 7 13 Dzl f Szkolenia Za-
» Æi. w ÆMA"

- ______ eikr

BIEG „SZLAKIEM POMNIKÖW”
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

Tę samą tra: e o godz- lb.40 
wyznaczono dla juniorek ze 
szkół średnich.

Kiedy ulicami Cieszyna pobie­
gną sztafety mieszane i dziew­
cząt ze szkół średnich, spod 
Pomnika Walki i Zwycięstwa w 
Goleszowie wystartują sztafety 
junioiów (rodź 15.30). Traia ich 
prowadzi prz>?z Ba: jiouice. uli­
cami Ciesrvna: Bielską, Dier- 
iyńsktao, Plac Londzina, Mi_- 
tejki. Rynek i Armii Czerwo­
nej pod Zamek.

Jak przjwidują organizatorzy, 
uroczý&e zakończenie imprezy 
nasłani pod Pomnikiem Żołnie­
rzy Radzieckich około godziny 
16.30.

Przypominamy, że na najlep­
szych czekają piękne puchary, 
nagrody rzeczowe i dyplomy.

ufundowane prze] Redakcję 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej". 
KKFiT, Zarząd Powiatowy 
TPPR i Radę Powiatową SZS- 
AZS.

Piękne nagrody przekazały 
także cieszyńskie zakłady pra­
cy: Termlka, Pol vid I PZGS.

W tegorocznej imprezie pier­
wszych miejsc bronić będńt w 
grupie sztafet mieszanych ze 
szkół poć- tawowych drużyna ze 
Szkoły Podstawowej nr 6 w 
Cieszynie, wśród juniorek — 
dziewczęta z Zespołu Szkół Ziÿ 
wodowych w Wiśle, ł wśród ju­
niorów chłopcy z Zespołu Te­
chników Mechanicznych z U- 
stronia.

A kto w bieżącym roku sta­
nie na najwyższym podium? O 
tym dowLmy się już w najbliż­
szą t..edzielę. (PaCz)

TURNIEJ 
1-MAJOWY

Tradycyjnie już praed Swiftem Pra­
cy odbywa sie w Cleszynl*  turni^i 
siatkówki o Puchar Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki. W tym 
roku, po raz pi^ty, będą walczyły o 
to trofeum: BBTS/Włókniarz Bielsko
— dwukrotny jego zdobywca, Slavoj 
Czeski Cieszyn, Olimpia Goleszów i 
KS Cieszyn.

Pierwsze mecze rozpoczną się M 
kwietnia, o godz. 9.30, w hali przy 
al. Jana Łyska Wvrr^c^no nss'^n’»- 
jące pary: BBTS/Włókniarz Bielsko
— Olimpia Goleszów i KS Cieszyn — 
Slavoj Cz. Cieszyn.

O godz. 15 natomiast odbędą się de­
cydujące spotkania. (cz)

ZOBACZYMY 
JUrOKÓW

Dnia 27 kwietnia Sekc<a .Judo. Mó’**'  
działa obecnie pod patronatem TKKF 
w Cieszynie, będzie organizatorem 
turnieju judoków w trzech katego­
riach: młodzików, juniorów oraz mło­
dzieży.

Turniej przeprowadzony zostanie w 
sali gimnastycznej Szkoły Podstawo­
wej nr 8 w Cieszynie, która już od 
kilkunastu miesięcy udostępnia salę

Sportowe remanenty
na treningi chłopcom w białych ki­
monach.

W zawodach potwierdziły swój u- 
dział reprezentacje Gwardii Bielsko- 
Biała, GKS Wodzisław 61qski oraz 
AZS Cieszyn.

Kolejny turniej judo zorganizowa­
ny zostanie 22 lipca br. (kar)

LASKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ SEZON

Hokeiści na trawie KS Cieszyn so­
lidnie przygotowywali s»s do II mn- 
dy. Rozegrali kilka spotkań npn tn- 
gowych, m. In. z byłym mistrzem fol- 
ski I-llgową Stellą C „Uzno Chociaż 
wyniki tych pojedynków z.kc.:c: yły 
się porażkami, trzeba stwl irdzló. że 
zespół cieszył _ki jest dobrze przy­
gotowany do mistrzostw. Obecnie dun- 
żyna bierzc udział w meczach puch., 
rowych. zaś 11 maja rozpocznle rundę 
wiosenną.

Natomiast rezerwa sj otka się 2f bn 
w Cieszynie, w zaległym meczu z 
Górnikiem Sosnowiec. (cz)

æzLici:O
JANUSZ KWAŚNIEWSKI 

MîSTRZEM CIESZYNA
18 zawodników z naszego powiatu 

brało udział w tradycyjnym turnieju 
szachowym o mistrzostwo miasta Cie­
szyna. W imprezie tej. która była 
jednoczenie półfinałem mistrzostw 
Śląska, zwyciężył po raz piąty Janusz 
Kwaśniewski z Beskidu Skoczów. 
Zademonstrował on bezbłędny styl 
gry, partie rozgrywał kombinacyjnie, 
zawsze ciekawie, operując zaskakują­
cymi. trudnymi do rozszyfrowania 
uderzeniami. Na 15 możliwych punk-. 
tów szachista ze Skoczowa zdobył ich 
14 (13. zwycięstw 1 2 remisy).

X>aUze miejsca, oïî drugiego dď dtfö- 
»18tego, zdobyli: gfaMart fWfchnłek' — 
13,5 pkt., Zbigniew Mroczkiewicr. — 
11 pkt.. Adam Cie<lf»r równiej 11 
pkt.. Jan Raszka — 9,5 pkt., Andrzej

Cieślar — 8,5 pkt., Leszek Krzywoń — 
d pkt., Mieczysław Heczko — 7,5 pkt., 
Zbigniew Mospan — 7,5 pkt. (wszyscy 
zawodnicy z KS Cieszyn; i Franciszek 
Borkala z Beskidu Skoczów — 7 pkt.

Organizowany od października ub. 
roku turniej cieszył slq wielkim po­
wodzeniem wśród miłośników tej 
plçknej i coraz popularniejszej wśród 
młodych dyscypliny sportowej. Im­
preza, która odbywała alę w cieszyń­
skim Domu Kultury, była dobrze 
przygotowana i sprawnie przeprowa­
dzona. Sędzią głównym turnieju był 
arbiter klasy państwowej J. Kukucz­
ka. a kierownikiem zawodów mgr 
Zbigniew Mospnn. (cz)

LIGA ŚLĄSKA
Przyjemną nieapodzlankę iprnwUi 

sympatykom szachiści Bc.kldu 
Skoczów, którzy wygrali mecz wy 
'ązdowy z 1 DK Ł ibeiiv 5.8:2 S. Dzlękk 
rej wygranej, druivna skoczowska 
awansowała na drugi > , 'teisce w ła- 
tćll. i.iając struty do lidera .ylko 
'1‘ pupkt.

-Partie wygrali: KwaśnieWi kl. Lo­
rek. H;okn. Br Osowski I Br bar i 
Wil-rek, a zremisował Podżon kl. (cz)

PÏTK-
W najbliższą rfjot» 27 tan 

nią. o godz. 15, odb<,dzl< się w sa­
li nosltdzeń Urzędu Miejskiego w. 
Cler-wiie XV walny zj-tzd spn. 
wozdi wczn . wyborczy cieszyń­
skie ,o Oddziału PTTK „Be kiń 
Śląski".

DziLłający jut pjTi id 60 lat Od­
dziel PTTK tuli zy do przodu ią- 
'.ych u wo.vivddztwie. Zr.es-a pra 
wie vuj członków, klvr<<y dzL łają 
w 43 ketach terenowych, zakłaó 
wyeh 1 «zkolnycli w 3 klunaeł. oraz 
3 kolach przewodników górskich.

W .'biegłym roku P .TK-owcy 
zor3a-itz'wali ponad Ib imprez 
których uczestniczyło C..100 nsob 
oraz blisko 300 w "•'leczek w któ­
rych 'Idz ~ł wzltlo prawie 8.M0 
uczestników.

przeprowadzono ralcże szkolenie 
te ’tarzy i zon anizow no kui, or- 
gan'zator >w turystyki. Szczególnie 
ten druki, przepro vSdzony w śro­
dowi »ku «klanowym i młodzieżo­
wy n, cl< zył sK wielkim powodze- 
TL-m. Ukońrz”ło go 53 słuchaczy.

Zanotowali również PTTK-owi  
sukcesy spo towe. Największy io 
tuobycl“ przez narcia.zy „Watry" 
tytułu mistrza Pol-kl. w kategorii 
Jdub >w ni - yczynowyeh. Czlor»k«- 
Wle Oddziału zJobvr ponadto po­
nad 1LW odznak turystyczni eh-

C-lonkc—ia Od< z‘ iłu wtąr li się 
do ogólnopolskiej akcji czynów 
sDOlecrmych ni XXX lecie PRL 1 

c.itjnowiU pracować ipolecznle 
przy budowu schroni iki TTk na 
Przysłuplu pod Baranią Górą, (cz)

Dyrekcja Technikum i Zasadnlcat Sakoły Budowlanej 
dla Pracujących Kombinatu Budownictwa Ogólnego „Beskid**'  

w Bielsku-Białej ul. Starobiel«Ł i 10, teł. 218-09 wewn. 8 

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW 
na rok sxkolny 1974/T5 w specjalnościach:

—• murari wiek do » lat nauka trw-, 2 lata
— betonlarx-xbrejarr do 15 lat nbukn trwa 2 lata
— oztuk ‘or-tnr arą dr 15 ląt ntuka trwa 2 lata
— ślunan-ipuwacz do : i ląc nruku trwa 2 lata
-- m ęh«nik mi «yn

budowlanych dr 15 Ut nruki trM— 2 lata
— tli ktremontrr dc U lat nauka trwa 2 lata
— mechanlk-kkrowcą pojazdów

aamochodowych do 18 lat ni »ka trwa 3 lata
— posadzkarz (OHP) do 17 lat nauka trwa 2 lata
-- eleślj (OHP) do 17 la m uka trwa 2 lata
— tnun rz (OHP) do 17 lat nauka trwa 2 lata
— mont ir konstrukcji żelbet. do 1T lat nruka trwa 2 lat-

Wszyscy uczniowie c irzymują wynagrodzinle zgodnie s ogólnie 
stoi owanymi rtawkami uczniowskimi w resorcie budownictwa. Po- 
ni idto zi ip.iwnl i się bezpłatne zukw terowani« w internacie, ubrania 
wyjściowa i robocz—

Zgłoszenia nr ly'mujc 1 Informac 1 udziela komórka satrudnleniu 
Zasadniczej Srk ty Budov'lanej K-. rnbinatu Budownictw ■ Ofólr.ego 
,.ï ikld" Blrii ko Biała, ul. Staroblel ki UI, pokój nr 110, telefon 
>18-09, wewn. 0. 72kr

HŁKf.UOaU)«PIŁKAMZNA

Pierwsze niespodzianki
MK RZED TYGODNIEM rozpoczęli rundę wiosenną pllkarse klssy Ą.

B i C. jesteśmy winni naszym Czytelnikom wyniki pierwszej kolej- 
Bw ki spotkań mistrzowskich. I tak, w klasie A uzyskano w dniu
■ ją 6n>. następujące rezultaty: Beskid Skoczów — Kulnla Ustroń li,
■ Spójnia Marklowice — LZS Komorowiee 8:9, Beskid Bielsko — Wi­

cher Kaczyce 2:0r WIlIi Itrumleń — BBTS II Bielsko ?:2, lektro-
rtal Czechowice — LZS Bojszowy 3:0, LZS Łąka — Górnik Czechowie« 4:0 
i Iskra Pszczyna — BKS II Bielsko 1:2.

W klíšti B p: raty następujące wyniki: KS II Cieszyn — O ii Pogwizdów 
3:2, Dn_wlars Jaworze —- Orzeł Zibłocie 2:2, LZÍ N, ;rodzlm — Beskid II 
Skoczów 2:1, I ZS Kończyce Małe — Olimpia Golecrów 1:0, B« il ld Bren­
na — Kolejarz Zebrzydowic 1:2, LZS ” :hr., — LZS r.oAc_yce Wielkie 
1:3 1 Błyskawica Drogomyśl — LM Haźlach 6:1.

Wśród C-klasowców zanotowaliśmy takie r zult aj L.ZS Piericlee — 
LZS Górki Wielkie 4 3. LZS Slmorad. - LZS Kozakowlce 2:1. LZL Ba'cöw 
— LZS Dzięgielów 3:1 I LZS Zamarski. — I ZS Puńeów 3:1.

A oto wyniki Spolkni, niedzielnych:

LIGA OKRĘGOWA

Nasi ligowcy zdobyli nart-.cle 
pierwsze punkty w rundzie wiosen 
nt KS Cieszyn pokotl ił Błkchownię 
2:1 (0:1). b^dąc, szcz—'ólnli po przer­
wie, zespołem znacznie lepb.sm. Mi­
mo utraty jramkl w pl rwsz.J poło­
wi«;, nasi chłopcy nie załamali alę i 
po zm.anie zdób; 11 dwie bramki ze 
strzałów Grycs i Aloksy.

Również Cukrownik Chybie zdobył 
cenny punkt, remisując z Kolejarzem 
Gil w'c. 1:1 (1:1). Jedyną braml.ę
strzelił dla gospodarzy Biskup. Stu­
pre Lontowej szansy nie wykorzystał 
natomiast Stach.

GRUPA I

Polonia II Bytom 
ROW II H... bnlk 
Kolejarz Gliwlco 
Górnik Murckl 
Gon ik Kostuchna 
Pogcń Nowy Bytom 
Górnik Piaski 
Olimpia "It :ary 
Warta Zawiercie 
Wab nwma Czechowice 
Zagłębie II Sosnowiec 
RKF Grodziec 
Vi< iorla Częstochowa 
Plas II Gliwice 
Cukrownik Cbybłe 
Barbara Częstochowa

GRUPA II

Orzeł Brzeziny 
W«We Wirek 
Ziemowit Lędziny 
Pogoń BU -howr' 
Zagłębie Dąbr. Górnicza 
G ntl II Zabrze 
Bobrek Karb 
Rozwój Katowice 
Szombierki II 
Jastrzębie II 
KS Cieizytl 
GKS Ttetowke 
Start Częstoct wa 
Jedność Mlcbalkowlce 
Oćrc Miasteczko 
Myslal Myszków

19 37 48:25
19 27 30:13
19 26 47:19
19 24 30:20
19 23 20:18
19 22 31:28
19 22 20:17
19 21 28:2«
19 21 23:22
19 20 31:18
19 19 33:28
19 15 17-33
19 14 28:40
19 10 22:29
19 10 15:33
10 3 8:66

19 28 30:12
19 26 33:18
19 24 38:17
19 24 *?8:18
19 23 25:19
19 22 18:11
19 21 25:18
19 20 19:20
19 19 23:25
19 19 25:20
19 18 23:25
19 17 25-19
19 16 20:27
19 15 16:27
19 7 7:43
19 5 12:44

KLASA A

W drugU j kolejce spot kań ml- 
atr_owi kich A-klasowi v uzyskali na­
stępujące wyniki: Kuźni Ul tron zre­
misowała z Beskidem Bielsko 0:0. Be­
skid Skoaaow uległ rezerwv BBTS 
0;I, W chor K ervee izgromlł Spój­
nie Mi rklnwici 3:0 (2:0), zdobyv “jąc 
bi mkl ze trzałow: Janki — 2, Bijo- 
kt i Szczyrby pc jedi.ej, Wlała Stru­
mień uległa w Czechowicach tamtej­
szemu Górnikowi 2:4 (2:4). Fatalnie 
zagrał bri nikarz Wia*' 7 Kolon, który

w 25 min. puadl cztery olr Bramki 
dla strumienia at raselili: Hudek i 
Zyska.

w pozo»itały< i meczach padły na- 
tępujące wyn>ki: LZS Komorowiee

— Elektrostal 1:6, BKS Bielsi to —

KLASA B

LZS Łąka 1:0 i LZS Bojazowj — 11-
kra P :ezyna 1:3.
LZS Łąka » M 43:8
Beskid Bielsko 15 84 36:10
3BTS II Bielsko 15 19 M:13
BKS II Bielsko 15 18 38:1»
I*  u kid Skoczów 15 18 t3:I3
Kuznii Ustroń 15 18 24:18
EJ-ktrostal 15 17 24:18
Górnik Czechowice 15 18 17:21
Yicher Laezye- 15 14 23:29

Wisla Strumień 15 11 18:28
Iskra ' zezyna 15 10 18:27
LZS Bojszowy 15 10 25:38
LZS Marklowice 15 7 10:38
LZS Komorowiee 15 3 0:37

W klasie B. Olza Pogwi łów wy­
grała p. wnte z Beskidem Brenna 2:0. 
zdobywając bramki ze strr-łów Ku­
ala. w pozostałych meczach padły 
nestępuj-cc wyniki: Olimpia Gole­
szów — i irzet.. in Jaworze 1:2, LZŁ 
l.„żlach - KL II Cler ty a 2:2, LZS 
Kończyce Rudnik — LZS Nlerodzlm 
1:0. K-le jarz zebrzydowlece — LZS 
Kończyce Małe 0:1, Orzeł zehloele — 
I.ZS Pruchna 8:1, Beskid II Skoczów 
— Błyskawica D ogom;-')! 1 8.
Orzę! Zabłoele ' 18 31 41:18
1 1 II Cieszyn 18 » 38:p
błyskawic Drogomyśl 18 20 40:20
D z< wlarz Jaworze 18 18 12-18

kid II Skoczów 18 18 20:10
LZS Ko Ac :yc3 Małe 15 18 24:11
LZS Nlerr azim 15 1« 28:20
Olimpia Gol B./ów 15 15 10-13
Otza Pogwizdów 15 14 30:23
LZS Kończyce Wielkie 15 14 13:30
Beskid Brenna 15 12 11:20
LZS Zebrzydowice 18 11 10:20
LZS Pruci ua 15 1 30:53
IZS Hrzlech »IMF

KLASA C
w lEsłe C uzyskano w niedzielę 

następujące wwniki: LZS Oórkl — 
LutnŁ zj mar.kt 8;2, Tempe Pude-' v
— LZS Zabrzeg 3:1. Zryw Dzieel.lów
— Wyzwolenie Slmoradż 3:4, LZl ko­
zi owice — rłękitnl Plerściec 2:2.

öpneow-'t: 
Paweł tzI PRUM

LZS B^ków 9 18 21:5
LZS Slmoradż 10 14 29:1T
LZS Zabrzeg 8 13 28:11
LZS Dziejdi lów 18 11 3l:M
LZS FUr-ciec 10 10 18:20
LZS Puńcow 10 9 13:24
LZS d -ki 10 8 31:29
LZS Zam) rski 10 5 18:30
LZS Koznkowic 18 I 7:32

Ostatni» uwagi arbitra przed moczem. Foto. Pav. jl Czupryna

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH 
PKP W AGONO V, NI W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH 

PRZYJMUJE ZAPISY KANDYDATÓW DO KLASY I 
NA ROK SZKOLNY 1974/75

w zawodzie:

MECHANIK UPZĄDZEf*  KOLEJOWYCH
Po ukończeniu szkoiy absolwenci bęuę zatrudnieni na stano­

wiskach rzemieślników lub rewidentó.w wagonów II kl i y. Po 
p«wnym okresie samodzi Inej pracy przewidziani są d. awan­
sów na: starszych rzemieślników, rzemieślników spevnilistów, 
majstrów, rewidentów wagonów I klasy i starszych rewidentów 
wagunow.
Uczniowie w czasie nauki otrzymoj^:
1) wynagrodzenie miesięczne w klasie I — 300 zł, w ’ilaiit II — 
420 zł. w klasie III — 640 ił plus premia do 25 nroc..
2) 80 proc, zniiki nę przejazdy kolejami, 12 bezpłatnych biletów 
kolejowych rot-tnie na uowolne trabv oraz bernhtny bilet ko­
la jow y na doją ;d : miejuca zamieszkania do szkoły.
3) bezpłatna opieke lekarską.
4) po 6 mieziącach nauki bezpł.tni, umundun w. i«
5) po 1 roku nauki ekwiwalent pieniężny za węgiel deput itowy 

w kwocie 165 zl miesięcznie.
Przy zapisie należy przędło: yć: D podanie u przyjęcie. 2) ży­

ciorys, 3) 4 fotografie, 4) v. yciąf z aktu urodzenia lub d wód 
osobisty ojca albo matki. 5) skierowanie ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuj. I informacji udziela dyrekcja 2I«sadnlcz. j 
Szkolv Zaw< riowej PKP mieszaząca się w Mledzyr jsortowvm 
Zespole Szkół Zawodowych w Czechowicach - Dziedzicach, ul.

Traugutta 11 — budynek III, I piętro, pi kół 135.
68kr

u ZIEMI CIESZYŃSKJkJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KUŁTIJRAŁNY. Ukazuje «1« we wtorki. WYDAWCA: RSW „Frasa — Książka — Ruch’* Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-898 Katowice. DRUK: 
RWS „Prasa — Książka - Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne ul. Liebknechta »2, 40-083 Katowice. REDAGUJB: zespól w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor naczelny), 
Kazimierz GOŁĘIUOWSkI (sekretarz redakcji), Tadeusz KOPOCZEK, Jadwiga LACHOWNA ADRES REDAKCJI; uł. Mennicza 10. 43-400 Cieszyn TELEFONY 13-32, 18-93 TELEKS -O353W 
GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 10 katdegu miesiąca poprze­
dzającego okres prenumeraty Wszystkie Instytucje państwowe 1 społeczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW „Prasa — Książ- 

J* 010**" 1® mające siedsłbę na wsi lub w innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów 1 delegatur, zamawiają nrenumerate za pośrednictwem urzędów pocztowych. 
łena PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 53 zl, półrocznie M zl, kwartalnie 13 al. Prenumeratę dla odbiorców za granica nrzyimujer RSW „Prasa — Książka — Ruch*  Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23, 00-810 Warszawa, konto PKO nr: 1-0-100024, CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest Wyższa od prenumeraty krajowej 

«o proc. Materlnłówuiie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowis*  
damy. Indeks nr 38087. Nakład: 24.874egz. Zam. 1548/74. H-4
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GDZIE PARKOWAĆ?
Przybywa na naszych dro­

gach samochodów, a zaczyna 
brakować miejsc do parko­
wania Coraz ciaśniej jest w 
Cieszynie — mieście licznie 
odwiedzanym przez turystów 
i wycieczki.

W godzinach przedpołud­
niowych trudno znaleźć wol­
ne miejsce na Rynku. Podob­
nie jest na innych parkin­
gach. Dlatego wyda je nam 
sit., ie trzeba zezwolić na 
parkowanie samochodom 
osobowym na jednokierunko­
wych, mało ruchliwych ulicz­
kach naszego miasta (po le­
wej Ltronie). Tak praktykuje 
się w wielu miastach w kra­
ju l za granicą, gdzie ruch 
kołowy jest znacznie więk­
szy.

Ponadto przed często od­
wiedzanymi sklepami, szcze­
gólnie z irtykułami przemy­
słowymi, trzeba obwarować 
znaki zatrzymania i postoju 
tabliczkami z określeniem 
czasu.

Dobrze by było wyznaczyć 
na postój bagażówek tzw. 
„gęsi targ", a zajmowane 
przez nie dotychczas miejsce 
na Starym Tarnu udostępnić 
samochodom osobowym.

Zbliża się sezon turystycz­
ny. Przejeżdżać będą przez 
Cieszyn setki pojazdów z za­
granicy. Z myślą o nich na­
leży wydzielić w mieście do­
datkowe łniejsca na parko­
wanie.

(cz)

MINI-TARGI STAROCI 
już za tydzień!

W najbliższy czwartek, to 
jest 25 bm„ w „Piwnicy’ Mu­
zeum przy ul. Hegera 6 w 
Cieszynie odbędą sie po raz 
picrwczy urządzane przez tu­
tejszy Klub Hobbystów MI- 
Nl-TARGT STAROCI. Urzą­
dzane one będą co miesiąc, 
zwykle w jego drugiej poło­
wie.

Mini-targi staroci pomyśla­
ne są jako rodzaj giełdy, w 
czasie której tprzedaó można

zbieraczom różne przedmio­
ty, dokonać dowolnej wymia­
ny lub też zgłosić oferte zby­
cia eksponatów, którymi są 
zainteresowani kolekcjonerzy. 
W przeciwieństwie d* 1 organi 
zowanych dwukrotnie w ro­
ku słynnych już w kraju tar 
gów, mini-targi staroci — jak 
sama nazwa wskazuje — będą 
nosiły charakter bardziej ka­
meralny, a przede wszystkim 
urządzane sa z myślą o zbie­
raczach cieszyńskich. (tk)

Ciekawostką przyrodniczą naszego regionu, a szczególnie 
Cieszyna oraz najbliższych okolic miasta, jest 'egendorny 
wiosenny kwiat „Cieszynianka", znajdujący się pod ścisłą 

ochroną. 0 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Zamek cieszyński, wybudowany w pierwszej połowie ubie­
głego stulecia foko pałacyk myśliwski wiedeńskiego dworu 
Habsburgów. Q U góry: widok boćzny z początkowych lat 
naszego stulecia. W głębi zomkowo oranżeria, w której 
koncertował Franciszek Liszt. Budowla dotrwała do na­
szych czasów, iednok nie konserwowano, coraz bardziej 
chyliła się ku ruinie i w latach sześćdziesiątych została 
rozebrana. 0 U dołu: zamek „in lace". To ilustracja po­
chodzi z lat pomiędzy rokiem 19i1 a 1920. 0 Reprodukcje 
wykonał Tadeusz Kopaczek. • Archiwalne ilustracje nasze­
go regionu udostconili nam ostatnio Józef Kuchejda z Ze­

brzydowic oraz Robert Kubaczko z Wisły. DziękujemyI

I NASZEGO 
archiwum

TURYSTA POL

WYCIECZKI I SPACERY 
śladami cieszyńskich zabytków

GOTYCKA baszta Pia­
stowska na Górze Zam­
kowej to jedyna pozo­
stałość po obszernym 

zaniku gotyckim, założonym 
z końcem XIV w. przez P ze 
mysława, księcia głogowsko- 
cieszyńskiego. Zamek z.Jtał 
wzniesiony na miejscu daw­
niejszego grodu warownego, 
usytuowanego na tzw. ..dro­
dze bursztynowej”, nrowa- 
dzacej z południowej Europy 
nad Baltvk.

W okresie panowania goty­
ku obok budownictwa sakral 
nogo pojawia się równie? bu­
downictwo świeckie, jak wa­
rowne. murowane zamki I 
miasta otoczone muretn, ra­
tusze, a nawet domy miesz­
kalne, najczęściej jeszcze 
drewniane, ale z łnurowany- 
mi, sklepionymi pomieszcze­
niami parterowymi.1 fóre słu 
żyły do celów handlowych 
(stad sklepy).

Wieża Piastowska ma 
kształt czworoboku — u 
szczytu posiada podpartą 
konsolkami nasadę blanko­
wą, ozdobioną na narożnikach 
tarczami herbowymi z orłem 
piastowskim (blanki — zęby 
wieńczące mury, baszty i wie 
że, a służące za ochronę 
obrońców strzelających przez 
prześwity).

W średniowiecznych zam­
kach wieża — ta najwyższa 
baszta, tzw. „donjon” — słu­
żyła jako ostatni schron za­
łogi na wypadek zdobycia 
zamku. Zamek cieszyński po 
siadał jeszcze 3 mniejsze wie­
że.

Z dawnych umocnień wa­
rownych pozostały szczątki 
murów obronnych z XVI — 
XVIII w. oraz dwu baszt 
przy tzw. Bramie Wodnej 
(wtopione w mury dzisiejszej 
Szkoły Muzycznej). Zamek 
był tzw. zamkiem sprzężo­
nym, czyli połączonym z for 
tyfikacjami miejskimi. Został 
doszczętnie zniszczony w woj 
nach szwedzkich w XVII w.

Miasto Cieszyn posiada śred 
nlowieczne założenie urbani­
styczne — na rzucie owal­
nym — pochodzące z czasów 
lokacji miasta, a więc po ro­
ku 1364. Centrum miasta 
znajdowało się pierwotnie na 
dziesiejszym Starym Targu, 
gdzie usytuowany był rynek, 
czyli targ handlowy. W miej 
scu, gdzie stoi obecnie budy­
nek teatru, stał okazały 
kościół gotycki, który spłonął 
w 1789 wraz z miastem. W 
domach mieszczań-kich z bu­

downictwa gotyckiego zacho­
wały sie jedynie wiclopiętro 
we piwnice i parterowe częś 
ci niektórych domów.

Z platformy widokowej na 
Górze Zamkowej piękny wi­
dok na dolinę rzeki Olzy i 
Beskid Śląski.

ZWIEIJZANIE: Teren na 
Górze Zamkowej ogólnodo­
stępny. Wyjście na wieże Pia 
stowską udostępnione w ter­
minie od 15 maja do 30 wrześ 
nia, w godzinach od 9 do 17. 
wstęp 1 zł od osobowy.

POSIŁKI: Restauracja
„ZAMKOWA” u stóp Góry 
Zamkowej — kat. I — urzą­
dzona w stylu staropolskim 
—czynna w godz. od 8 do 22. 
oraz kawiarnia „BASZTO­
WA" — kat. II — w stylu re­
gionalnym — wejście w bra 
mie wjazdowe) na Zamek — 
czynna od godz. 9 do 21.

(AK)

FOLDERY 

i informatory
-W roku ubiegłym Woje­

wódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej wydał m. in. w 
czterech obcojęzycznych wer­
sjach f lider „U troń”. Publi­
kacja ta ukazała się w na­
kładzie 80 tys. egzemplarzy 
W roku bieżącym otrzyma 
podobny folder Wisła. Jak 
poinformował dyr. WOT'r 
Roman Kocemba. znajduje 
się on już w druku.

Cieszyn musi poczekać na 
swój folder do roku przyszłe 
go. Jego nakład wyniesie 100 
tys. egzemplarzy. Drukowany 
będzie w sześciu obcojęzycz­
nych wersjach. Analogiczny 
nakład mieć będzie folder 
„Beskidy”.

Zaplanowano także infor­
mator turystyczno - sporto­
wy naszego powiatu. Jego 
wydawca będzie katowicki 
WOIT wspólnie z PKKF. U- 
knz“ sie nadto nakładem 
WOIT plakat propagują-y 
Tydzień Kultury Beskidzkiej.

<d)

KURS

dla przewodników
W związku z narastają­

cymi potrzebami w zakre­
sie fachowego oprowadzenie 
przyjeżdżających w nasz 
region lic-nych wycieczek 
jak również budową nowych 
ośrodków wczasowych i lecz­
niczych, Kolo Przewodnickie 
Oddziału PTTK w Cieszynie 
przystępuje do organizowania 
kolejnego kursu dla kandy­
datów na przewodników 
beskidzkich III klasy.

Ukończenie kursu i zdanie 
egzaminu państwowego daje 
uprawnienia do prowadzenia 
wódeczek po Beskidach.

Warunkiem udziału w kur­
sie jest posiadanie co naj­
mniej średniego wykształce­
nia i dobru sian zdrowia.

Kurs odbędzie się w okre­
sie jesiennym.

Szczegóły dotyczące szkole­
nia oraz wszelkie informacje 
uzyskać można w biurze Od­
działu PTTK ..R< skid Śląski” 
w Cieszynie, ul. Mennicza 48, 
tel. 11-80.

ZAKŁADOWYM 
autokarem 
na wyraj

Jak ras poinformowała Po­
wiatowa Rada Związków Zawo­
dowych, z dniem 31 marca br. 
wygasło zarządzenie Prezesa 
Rady Ministrów wprowadzające 
żaka? używania autobusów i sa 
mochodów zakładowych, przy­
stosowanych do przewozu osób 
do celów Innych niż dojazdy do 
pracy. Od 1 1 wietnla moją one 
być używane do obsługi wycie 
czek, wczasów. Imprez kultu­
ralnych. sportowych itp.

Równocześnie ujednolicono 
odpłatność za korzystanie z 
autobusów uspołecznionych za­
kładów pracy. Wynosi ona za 
każdv kilometr: 3.50 1 (uutobus 
do 25 miejsc siedzących) lub 
5.00 zł (powyżej 25 miejsc), (sc)

Całą figurę obejść ruchem 
konl‘:a szachowego 1 odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN)

Rozwiązania należy 'nódsýitč 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 3 maja br. (de­
cyduje data stemplą pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ. 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

KONIKÓWKA
ROZWIĄZANIE Z1HZVZOWKI 

Z NUMERU 15 (992)

POZIOMO: kot. rak. okary­
na, krętac opary, Akita, aga­
wa. celibat, wagonik, oni. Ata, 
sztylet. Nysa, tabu, atut, aule, 
tłok, arka' zwał, zulc, elamlna, 
TEM USA. Adelina, amenât, 
karat, Diana. Golan, karawan, 
Nazaret.

PIONOWO: Karkosz—.onka, 
Tekla, rekin, nota, apatyt, 
krawat. Ryga, towot. zaskaku­
je, aloes ibis, agat, Anawa. 
artykuł, tragacz. Tul lek Trzy 
catek, archi te t. Artek, udana, 
emir. Agaton. Ibadan, auta, ele 
na. senna, naga. Nina.

NACHODÍ KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Ewa Jarosz z Cie­
szyna oraz Bronisław Zawadzki 
z Bielska - Białej. Nagrody wy 
sylamy pocztą.
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18. GOROL W PIEKLE

BYŁA K1ESI lako biyd- 
no rodzina. Sie mi zdo, 
że ni z Jaworzinki ale 
musitli to być gorole, 

bo ta biydota to l:iei;i była 
najwięcej w górach. Zarob­
ków wtedy nże było, tóż tyn 
chłop pado:

— Poszełbych aji do piekła 
na słóżbym.

Ledwo to ponńedziół, sta- 
nół przed nim diaboł.

— S-etbyś do nas na słóż­
bym?

— Toć bych szeł. A cóż 
bych tam .-obił?

— Miałbyś sie dobrze, by­
łoby ci cieplućko, a tyś taki 
obtargany, to je ci zima.

Tóż -ie zebrał i poszeł do 
tego piekła. Jak go prziklu- 
dzili rrzed tego Lucyfera, 
tyn sie go nytn:

— Dłógo tu ch :esz być?
— Jak sie bedym mżoł do­

brze, tóż tu bedym całe żici, 
a jekbyeh sie mioł mieć ile, 
to styl uctekum.

— Dać mu bóty — powiada 
Lucyfer.

Dali mu ty bóty, ale zieleź- 
ne.

— Pokiel tych bótów nie 
zedrzesz — prawi se Lucy- 
per — tóż tu musisz zustać.

Tóż hajcowoł, pot sie ś nie­
go lot, a z jedzynim, tóż go 
tak jyny zbywali, ani pro­
sięciu sie tak ile nie dowo. 
Klesi tyn gorol pado:

— Ja by już chcioł iść. Już 
tu siedym roków słóżim, ui 
mie to napaluje.

— Dyć wiysz, te pokiel bó­
tów nie zedrzesz, to tu musisz 
zustać. Dźwigni nogę.

Dźwignył nogę, a na bó- 
tach jeszcze ani nie było 
z-ać, te w nich było cho- 
tteóne.

— Jeszcze tu dłógo poby- 
dziesz.

Pod,-opał sie w głowę: 
„Cóż jo tu teraz pocznym?” 
Ale gorole to »ą miglanct 
Była tam kuźnia, poszeł do 
kowola, kozoł se ty bóty 
podziurawić. Kowol weproł 
bóty do ognia, narobił dziur. 
Posz-1 gorol z. tymi dziura­
wymi bótami do Lucyfera, 
prawi:

— Jużpch bóty zedrził, mo- 
gym iść.

— Pokot.
Pokozoł.
— Dobre, możesz iść.
— Ale mi musicie zapłacić 

za iłóżbe. Przecach tu siedym 
rokóti słóżił, a nic — ech nie 
dostoł.

— U nas sie nie dowo żad­
nej zopłaty.

Gorol mioł jeszcze kansi 
schowane kapkym święcónej 
wody i kropnył na tego Lu­
cyfera. A ón tam siedzi na 
takim złotym frónie, je na 
dwanaście łańcuchach uwią­
zany. Tóż jak go tyn gorol 
no^ronił, diabeł sie rerwoł, 
siedym tych łańcuchów ur­
wało. Całym tum piekłym 
zruszało i złamią. Wtedy ga­
zety pisały, te je trzęsiyni 
ziymi.

— Jak nie dosz zopłaty, to 
cie jeszcze roz kropnym!

Pr-- iszll mónterzi napra­
wiać ty łańcuchy, a tyn 
prawi:

— Dejcie już mu co chce, 
coby mie już wiyncel nie 
kropił!

— Tóż cóż chcesz?
— Móm tu kożuch, coch w 

nim prziszeł, tóż mi go za­
moczcie w tym kotle, co sie 
w nim dusziczki warzą.

— Tóż se zamoczej.
To kożuszisko było dłógt 

po pięty, wetkoł go do tego 

kotła, tói na każdym tym 
lułosh u, na każdym szkutku 
sie jedna dusziczka prziwiesi- 
ła.

Prziszeł ku bramie, tam go 
nie chcieli puścić. A ta zapo­
ra, co nią piekło zapiyrają, 
była łokropnie hrozno. Chy­
ba dwie pory kónich by ji 
nie uwiózły. A taki zapory 
mieli dwie. Klęknył se, chycił 
sie tej zopory, dziwo sie do 
góry.

— Myśl.sz ją wziąść, czi 
co? — pyto sie jedyn tyn dia­
boł, co tam był na posterun­
ku — Mosz mało, że ci poz­
wolili kożu-h zamaczać1 Na 
cóż by ci tako zopora była?

— Mie je na nic. ale móm 
brata kowolym w niebie, pi- 
soł, że mu chybio zielaza. tóż 
bych mu jóm wzión.

Zlękli sie, że im tą zoporym 
weinie, tóż go wysturzili z 
piekła. Wyszeł, było ciepluć­
ko. jako to latym, w siprp- 
ni% prziszeł na taką wielką 
łąkym. Stoło tam taki wielki 
drzewo, może jawor, a może 
lipa, tóż se pod tym drze- 
wym legnył. Legnył se, bo 
był utropióny, t usnył. Jak 
sie obudził, podziwo sie, a 
ta łąka było pełno biołych 
owieczek. Pomiędzy tymi 
owieczkami chodzi se taki 
siwy staruszek, pado:

— To je wszycko moji.
Podziwo sie gorol, a na ko­

żuchu ni masz ani jednej du­
szyczki. Pyto sie:

— Cóż to są za owce?
— Dusziczki, coś wyniós z 

piekła. Cóż chcesz za ni?
— Nic nie chcym.
— Dóm ci za ni taką pisz- 

czołkym. że gdo ją poczuje, 
musi skokać, taka flintym, 
ie do czepo byś zamierził, to 
trefisz, a taką torbym. co Jak 

kómu powiysz „fik do tor­
by!”. to ci do ni wlezie.

Zawiesił parolowi na jed­
no pleco torbym, na drugi 
pleco flintym, a za koszulym 
r u doł piszczolkym. A sóm 
se zebroł owieczki i poszeł za 
nimi.

A gorol poszeł do dómu. 
Dziwo sie: izba próżno, lok­
na zwybijane, pies przi bu­
dzie skapaný, ni ma żiwego 
ducha. Poszeł do sąsiada,

ple obok dźwiyrzi gwóźdź z 
bróny wbity, tam ją zawie­
sił. Pado:

— Teraz se tu siedź, nie 
puścim cie, powiel jo nie by- 
dym chcioł.

Śmierć wisi, a ón se po- 
»źel. Prziszeł do jednego gaz­
dy.

— Gazdo, nie potrzebujecie 
jakiego pastyrza? Jo strasz­
nie rod krowy pasym.

— Dobre wezmym cie, 
możenz zastać.

P/łWU RUCKI
Opracował:

pyto, co też z oteami, z bra- 
tami, dy mioł telą rodzinym.

— A — powiadają — bo sie 
kansi smykasz. Tak sie zasta­
rali. co od tej starości pom- 
rzili.

Wrócił sie do chałupy, wloz 
do izby, siedzi. Za chwilym 
sie otwiyrają dźwiyrze, przi- 
szła po niego śmierć. Pyto 
sie:

— Kajś był? Jo jut tela 
razy po tebie była, a nigdych 
cie nie zastała. Ab ch cie 
przeca naszła.

A ón pado;
— Fik do torby!
Jako tu do tej torby wle­

zie? Przeca to była baba! Nie 
tako, jak ją to teraz malują 
— takigo kościotrupa. Wo- 
żyła chyba ze sto trzicet ki- 
lich. Ale to była tako torba, 
że każdy do ni musioł wlyźć. 
Nó i dna też musiała posłóch- 
nóć. Dźwignył ją, mioł w slu- 

ROBERT DANEL

Podziwoł sie mu: był s nie­
go gibczok prawi:

Tóż, wiycie, posoł ty kro­
wy. Ale krowy co miały być 
coraz piekniejjze, tóż sie ro­
biły coroz chudsze. „Cóż ón 
też robi z tymi krowami, że 
są coroz chudsze?" — myśli 
se tyn gazda. Chcioł Sie cze­
go dowiedzieć, tóż wczas ra­
no, zanim jeszcze krowy nie 
były wygnane na paszónek, 
poszeł na to pole, kauy go­
rol posoł krowy, i wloz do 
chrostu. Tam było taki 
ciyrni, rozmaite głogi, tam 
ie tyn gazda wszkrnboł, sie­

dzi, czako, co też iyny tyn 
bydzie z tymi krowami robił.

A gorol przignoł krowy, 
jak sie zapasły, legnył se 
pod chrostym, dostoł se tą 
piszczołeczkym i zaczoń pis­
kać. A krowy skoczą! Bo to 
przeca była tako piszczałka. 

że keżdy musioł skokać. Po- 
słócho, w chroście zaczyna 
cosi d-zuécič. Obi zdrze stc, a 
tu se gazdoszek skoczą.

— Przestóń grać! Prze- 
stóń zaraz!

— Ale dyć jo nic za muzy- 
kym nie chcym. Jyny se za- 
tdńcujcie!

Jak już widzioł, że jazda 
mo dość, przestoi graf, wra- 
żił piszczołkym za koszulym 
i pa izeł. Idzie cestą, spotkał 
Żida. Tyn sie go pyto:

— Mosz go strzelba?
— Móm.
— Uno stroka siedzi na 

torce, zastrzel tego stroka. a 
jo ząść po niego.

Gi roi założił, bach! Strohá 
spadła do ściernią. Żidek sloz 
po tą strokym do tego ścier­
nią. Jak był w postrzodku 
zamatłany, gorol dostoł pisz­
czołeczkym, zaczón piskać. A 
tyn w chroście wrzeszczi:

— Ajwaj! Gewalt! Ajwaj! 
Nie piskej!

— Ale dyć se, panoczku, 
zatancujete, kie wóm gro!

Tak wóm tańczil, aż mu 
krew leci-ła z gęby, taki byl 
zdrzity. A gorol se doi pisz­
czołeczkym za koszulym, 
flintę przez pleco, idzie dali. 
A Żid za nim. Gorol se wloz 
do karczmy, chcioł se cosi 
zjeść, a tu szandarzo ze Ü- 
dym.

— To ón mie wyrychto- 
wać! Bra, go!

Wtedy sie tam nie bawili 
u żodne sądy, poroz go na 
szubiynicym, chcieli go po­
wiesić. WykludziH go na plac 
za miasto i jako to każdego 
skazanego, pytają słę przed 
śmiercią, jaki też jeszcze mo 
Odtctni źiczini. Pado:

— Chciołbych se też jesz­
cze zapiekać na mojij plsz- 
czołseczce.

A Zidzisk > już wiedziało, 
co to bedzie, jak tyn zacznie 
piskać. Był tam taki slup ka- 
miynny, tóż se ku nimu sta­
ny! zadkym, prawi:

— Uwiążcie mie u tego 
słupa, bo bedzie źle.

Uwiązali go u tego słupa, 
gorol dostoł piszczołkym, za- 

zón piskać. Tóż wielo ich 
tam jyny było, u/szeccy ska­
kali. Tak dłógo piskol, aż 
wszeccy osłabli, polygon na 
ziymi. Wtedy wetkoł pisz- 
czołkyrr za koszulym, poszeł 
se du dómu.

Prziszeł du dómu, dziwo 
sie, czi śmierć jeszcze siedzi, 
ale w miechu jyny jakosł 
mało bulka. Odewrził, dziwo 
sie, a z tej śmierci firny taki 
chucherko. Taki kościotrup, 
jako ją dziśka malują. Pado 
ji-'

— Toś żeś się tu nasiedzia- 
ła. możt sz mie brać.

— Teraz cie już nie chcym. 
Poniewiyrej się po świecie, 
kany chcesz. jn uż po tebie 
nie przidym.

Sprzikrził sie już porolowi 
żiwot, do piekła nie chcioł 
iść, bo wiedzioł, że tam ni 
ma nic dobrego, tóź poszeł 
do nieba. Ale jako sie tam 
dostać? Poszeł hań pod Czan- 
toryjym, do Młodej Góry, 
ścinoł żerdzi, robił drabiny 
tak dłógo, aż sie dostoł ku 
n‘ebu. Zaburzlł, odewrził mu 
śudetn Pieter. Uwidzioł ta­
kigo boroka, tóż mu wyete- 
poł na ziym tyn miech, tq 
flintym i piszczołkym, ale 
gorula puścił.

Nie byłbych tymu wierził, 
ale oto mi napisoł list, że sie 
tam mo strasznie dobrze, co- 
bych sic też tam jako prugo- 
woł dostać.
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ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

UROCZYSTY KONCERT ABSOLWENTÓW

NR 18 (935) > 30. IV. — 6. V. 1974 R. • ROK XX

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ
NA ZJAZD ABSOLWENTÓW PSM, który od­

był się dnia 20 bm. w związku z 40 rocznicę 
powstania tej zasłużonej dia kultury muzycz­
nej Slęska Cieszyńskiego placówki dydaktycz­

no-wychowawczej, przybyło niespełna 300 byłych 
uczniów Szkoły.

Wystąpili oni z uroczy-*vm  
koncertem, na który do cie­
szyć kiego Teatru licznie 
przybyła publiczność naszego 
miasta, a także gospodarze 
regionu z I sekretarzem KP 
PZl I Janem Chodurą

Państwowa Szkoła Muzycz­
na pows*  iła w roku 1934 w

oparciu o cieszyńska filię 
Śląskiego Konserwatorium w 
Katowicach, którego dyrek­
torem do czasu powstania 
Szkoły im. Ignacego Pade­
rewskiego był doc. Jan Gaw- 
las. Wybitny wkład w utwo­
rzenie w naszypi mieście 
-ilacówki muzycznej wniósł

także iei pierwszy dyrektor 
Jan Drozd, którego hitlerow­
cy zamordowali w przeddzień 
wyzwolenia Cieszyna. W cha­
rakterze nauczycieli dojeż­
dżali do Szkoły słynni przed 
wojna muzycy, jak A- Bra- 
chocki, M- Kamiński, J. Frej- 
zner i B. Szabelski.

Natychmiast po wyzwole­
niu Ziemi Cieszvňskiej w ro­
ku 1945, mgr Jerzy Drozd 
przystąpił do reaktywowania 
potrzebnej miastu i regiono­
wi Szkoły, która do roku 1930 
działała pod nazwa Instvtutu 
Mu zvcznego.______________
(CIĄG DALSZY NA IT1 3)

• BARWNE POCHODY > KONCERT 
„LUDZIOM TWÓRCZEJ PRACY” •RAJD 
„SZLAKIEM POMNIKÓW WALKI 1 MĘ­
CZEŃSTWA” • ATRAKCYJNE PROGRA­
MY ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH • 
„OLZA-74” • FESTYNY I ZABAWY LU­

DOWE

Proponujemy-weź udział

B
ogaty i urozmaico­
ny PROGRAM przygoto­
wał z okazji 1 Maja Po­
wiatowy Komitet Obcho­
dów Święta Pracy. W dniu 30. 
IV., o godz. 13.00, wyruszy z ul. 

Sikorskiego w Cieszynie rajd 
imochodowo • motocyklowy 

„OK „Szlakiem pomników wal 
ki i męczeństwa**,  którego tra­
sa poprowadzi na plac Wolnoś­
ci pod „walkę", a następnie 
przez Goleszów. Ustroń. Bren- 
nę 1 Skoczów pod pomnik Ar­
mii Radzieckiej w Cieszynie. O 
godz. 13.00 spotka się w „Poli- 
farble” z zasłużonymi działa­
czami ruchu robotnicsego 
Egzekutywa KP PZPR, zaś o 
godz. 16.00 rozpocznle się w cie­
szyńskim Teatrze uroczysty 
koncert dedykowany „Ludziom 
twórczej pracy”. Wystąpi Zes­
pół Pieśni 1 Tańca Ziemi Cle- 
szyń sklej oraz studenci Filii 
US. Wieczorem, o godz. 10.30, 
przeciągnie ulicami miasta po­
chód lampionowy.

W dniu 1 Maja, o godz. 10.00, 
po wysłuchaniu okolicznościo­
wego przemówienia przema­
szerują barwne pochody w Cie­

szynie. Skoczowie, Ustroniu. 
Wiśle, Strumieniu. Chybiu. 
Zebrzydowicach, Goleszowie i 
Brennej. natomiast mieszkańcy 
gmin Haźlach, Dębowiec 1 
Istebna zblorą się w tym cza­
sie na uroczystych akade­
miach. O godz. 11.15 wystąpią 
na cieszyńskim Rynku zespoły 
regionalne z Cieszyna i Wisły. 
Program artystyczny będzie 
kontynuowany od godz. 15.00 z 
udziałem najlepszych amator­
skich zespołów miasta i powia­
tu — instrumentalnych, wokal­
nych 1 tanecznych. W tym sa­
mym czasie, do godz. 21.00, ba­
wić się będzie można na festy­
nie ludowym w Parku Kaszta­
nowym.

Liczne mprezy, w tym także 
spotkania z działaczami odbę­
dą się w powiecie. Koncerty 
„Ludziom twórczej pracy” or­
ganizuje zaklad nr 5 FSM w 
Skoczowie oraz Spółdzielnia 
Pracy im. 1 Maja w Ustroniu.

Chcemy również zachęcić do 
wzięcia udziału w n Estradzie 
Dziecięcej i Młodzieżowej 
„OLZA-74” (5 maja, godz. 11.00 
— 17.00). . (j.l.)

Z OBRAD SESJI PŘN

W trosce o rozwój ipshig
ITT Tczwartek, 25 kwietnia odbyła się w Cieszy- 

nie sesja PRN poświęcona ocenie realizacji 
planu rozwoju społeczno-gospodarczego po­

wiatu, ze szczególnym uwzględnieniem usług han­
dlowych i gastronomicznych.

W sesji uczestniczyli za­
stępca dyrektora Wydziału 
Handlu, Przemysłu i Usług 
WRN — J. Chrystowski, dy­
rektor Biura WRN — H. Zie­
liński, przedstawiciel Delega­
tury NIK w Katowicach — 
J. Burmistrz, przewodniczący 
PRN — J. Chodura oraz na­
czelnik powiatu — H- Gor- 
gosz.

Obradom przewodniczył Jan 
Chodura.

Podczas trwania sii radni 
zapoznali się z oceną bazy 
handlowo-usługowej oraz ga­
stronomicznej i jej przygoto­
wania do zaUezpiecze.ua po­

trzeb ludności stałej i sezo­
nowej. Przekazano im także 
informację o efektach reali­
zacji planu społeczno-gospo­
darczego powiatu, podziału 
budżetu w roku 1973 oraz 
o stanie sanitarnym placo­
we! handlowych i gastro­
nomie™ ”ch.

Referat na temat aktualne­
go stanu bazy handlowej od­
czytał Henryk Gorgosz. O 
wvnikach kontroli przepro­
wadzonych w zakładach pra­
cy powiatu poinformował 
rzecznik NIK-u- J. Burmistrz. 
~(CIĄo DALSZY NA STR 3)'

Uczestników tradycyjnego biegu „Szlakiem Pomników" oraz 
przedstawicieli wlodz z sekretarzem KP PZPR Tadeuszem To­
miczkiem, przywita! 'edaktor naczelny GŁOSU Robert Danel.

V Bieg Sztafetowy „Szlakiem Pomników”

PUCHAF „GŁOSU”
zdobyła drużyna ZSZ Cieszyn

Z udziałem gospodarzy na­
szego regionu: I sekre- 
arza KF FZFR Jana 

JHODURY i naczelni­
ka powiatu Henryka GOR- 
GOSZA. odbyła się w ub. 
sobotę dnia 27 hm. w Isteb­
nej uroczystość przekazania 
do użytku wybudowanego sy­
stemem gospodarczym domu 
nauczyciela, w którym za­
mieszkają pedagodzy zatrud­
nieni w Szkole Podstawowej 
nr 1 im. Jurija Gagarina.

Obiekt, zlokalizowany w 
sąsiedztwie szkoły, posiada 
6 mieszkań rodzinnych, w 
skład których wchodzą 3 po­
koje. kuchnia, wc. łazienka i 
przed pokoi ki o łącznej po­
wierzchni 53 m kwadr. Bu­
dynek jest ogrzewany cen­
tralnie, posiada 'iw<; pomie­
szczenia garażowe, w któ­
rych pomieścić się mogą 4 
samochody. Łazienki wyposa­
żone są w elektryczne piec« 
do podgrzewania wody.

Wstępne prace budowlane 
rozpoczęte zostały jesionią w 
roku 1971. Komitet Budowy 
borykał się z szeregiem 
trudności, jak: nietermino­
wym otrzymywaniem mate­
riałów. brakiem środków

NOWE MIESZKANIA

DLA NAUCZYCIELI
transportowych oraz trudnym 
dowozem, szczególnie w zi­
mie a także » niestabilną 
obsada brygady budowlanej.

Koszt budowy Istebniań- 
skiego domu nauczyciela wy­

niósł ok. 1.700.000 zł. Czyny 
społeczne mieszkańców Isteb­
nej, nauczycieli I młodzieży 
szkolnej, podjęte w związku 
z budową domu, stanowią 
wartość 130.000 złotych, (tk)

Iw
* RZETELNA ■ 

'PRACA ■■ 

I TWÓRCZYM 

WYSIŁKIEM 

BUDUJEMY«

1 LUDOWA« ■ 

OJCZYZNĘ ■

W BIEŻĄCYM ROKU klasa robotnicza wszystkich 
krajów już po raz 84 obchodzi swoje święto — 
1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności 
ludzi pracy. W atmosferze twórczej roboty, du­

my z dotychczasowych osiągnięć i pewności jutra świę­
tuje nasza Ojczyzna — budująca socjalizm Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

Trzydziestoletnie już blisko doświadczenie najnow­
szego okresu w naszych dziejach ojczystych, otwartego 
największym przełomem w naszej historii — powsta­
niem władzy ludowej, potwierdziło w pełni słuszność ge­
neralnej linii politycznej sil polskiego obozu demokracji 
ludowej, sil, na których czele stanęła trzydzieści dwa 
lata temu, w mrokach okupacji, Polska Partia Robot­
nicza.

Polska odzyskała niepodległość, pewne sojusze gwa­
rantują nam bezpieczeństwo I pokojowy rozwój. Staliś­
my się krajem wysoko rozwiniętego przemysłu, coraz 
bardziej nowoczesnego rolnictwa, powszechnej rewc i- 
cji kulturalnej. Na podstawach ideowych socializmu 
zmieniła się świadomość narodu, stale umacnia się kie­
rownicza rola partii i jej więź ze społeczeństwem.

Dzięki naszej słusznej polityce, Polska zyskała sobie 
autorytet międzynarodowy, jej glos przyjmowany jest 
w świede z uznaniem i szacunkiem. Głębokie umiłowa­
nie Ojczyzny, poczucie solidarności z wszystkimi kraja­
mi socjalistycznymi, z ludźmi pracy na całym świecie 
stanowią dla naszego społeczeństwa bodziec do wy­
dajnej, twórczej pracy.

(CIĄG DAI ŚZY NA STR. Z)

PRZODUJĄCY

BANK SPÓŁDZIELCZY
W niedzielę ubiegłego ty­

godnia w Cieszynie obrado­
wało Walne Zgromadzenie 
Przedstawicieli Banku Spół­
dzielczego.

Sprawozdanie z działal­
ności banku złożył kierow­
nik placówki Wilhelm Sztef- 
ka. Poinforrnmn il on. że 
SOP w 1973 roku udzielił 
1347 pożyczek łącznej war­
tości 6 min 616 tys. 100 zło­
tych. Kredy ti te przeznaczo­
no na rozwój produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej oraz na 
inwestycje dla rzemiosła i 
handlu prywatnego. .

Bank ma także duże osiąg­
nięcia w działalności oszczęd­

nościowej. Wysokość wkła­
dów oszczędnościowych sta­
wia go na pierwszym miej­
scu w powiecie.

Podsumowania działalności 
Rady Banku Spółdzielczego 
dokonał jej przewodniczący 
Roman Bielesz. Podkreślił 
on, żc dzięki pomyślnej współ 
pracy tego organu społeczne­
go z Zarządem rozwiązano 
szereg problemów związa­
nych z realizacją planu.

Ocenę polustracyjną dzia­
łalności bankowej przedsta­
wił Franciszek Werner — 
reprezentujący Wojewódzki 
Oddział Banku Spółdzielcze­
go. (j-U

B
lisko 300 dziewcząt 
* chłopców stanęło na 
stfircie tegorocznego. V 
Biegu Sztafetowego

..Szlakiem Pomników” o Pu- 
-»Głosu Ziemi Cieszyń­

skiej”. Impreza odbyła slç w 
ub. niedzielę i wypadła okaza. 
Ie. O puchary 1 cenne nagrody 
walczyło 14 drużyn ze szkół 
podstawowych oraz po 8 szta­
fet Juniorek i juniorów.

O godz 14 uczestnicy biegu 
xebrali się pod Pomnikiem

wdzięczności Armii Radzieckiej 
w Cieszynie, gdzie redaktor 
naczelny GŁOSU mgr Robert 
Dauel, w obecności przedsta­
wicieli władz z sekretarzem 
KP PZPR Tadeuszem Tomicz­
kiem, dokonał uroczystego o- 
twarcia tej imprezy. Następnie 
delegacje poszczególnych dru­
żyn złożyły pod Pomnikiem 
wiązanki kwiatów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Delegacje startujących w biegu drużyn u stóp Pomnika 
wdzięczności Armii Radzieckiej złożyły wiązanki kwiatów.

# Fot.: Tadeusz Kopoczek.

REPORTERSKI ZWIAD

Zielone witaminy... pomarzły
MAGAZYNY WARZYWNE UPŁYNNIA­

JĄ „ŻELAZNE” ZAPASY * NAJTRUD­
NIEJ O MARCHEW I WARZYWA SZKLAR 
NIOWE # POD DOSTATKIEM JARZYN 
SMAKOWYCH * BRAKI W DOSTAWACH 
JABŁEK I OWOCÓW POŁUDNIOWYCH

WIOSNA, aczkolwiek ka­
pryśna, znalazła oblicze1 
m. in. w domowych ja-" 

dłospisach. urozmaicając je i 
wzbogacając w zielone wita­
miny.

Nasz kolejny reporterski 
zwiad poświęciliśmy zaopa­
trzeniu w warzywa i owoce.

O ocenę obecnej sytuacji 
poprosiliśmy kierownika Ma­
gazynu Warzywnego w Cie­
szynie — Gustawa Brodę. 
Poinformował on o nie naj­
lepszej sytuacji .bowiem 
wiosnę poczęstowała nas kil­

koma przymrozkami, a ła­
godna zima nie sprzyjała 
przechowywaniu zapasów. W 
rezultacie zapasy ubiegłorocz 
nych warzyw i owoców dość 
szybko się wyczerpują, a 

V wczesnych z tego roku jejt 
bardzo mało.

Zdaniem Gustawa Brody; 
sklepy nie powinny jeszcze 
tego odczuć, ponieważ sy­
stematycznie zaopatrywał je 
magazyn.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Z CYKLU NASZE DZIECI: dziewięciomiesięczny Łukaszek 
Glaic z Cieszyna.

POŻYTECZNA
AKCJA ORMO I MO

Zamiast 
mandatu 

obowiązkowe 
szkolenie

O ostatnio członkowie 
cieszyńskiej orga­
nizacji ORMO i 
funkcjonariusze MO 

przeprowadzili w powiecie 
kolejną akcję prewencyjną 
mającą na celu pouczenie 
przechodniów o sposobach 
poruszania się po ruchli­
wych drogach. Dla tych 
wszystkich, którzy weszli z 
w kolizję z przepisami dro­
gowymi, zastosowano tary­
fę ulgową.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

zaUezpiecze.ua


Naczelnik miasta lan Kulig (pierwszy z lewuj) wn czO Odznaki zašlu ža 
nym pedagogom PSM Marciu Bury, Wandr1 i Kuchc/dzie oraz Władysła­

wowi Rakowskiemu. • Fot.; Tadeusz Kopoczek.

2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

UROCZYSTY KONCERT
DOKOŃCZENIE ZE *iTR.  1)

Zapaiy jednak szybko alg kurczą
1 już niebawem wynt.plą poważ- 
brakl w dostawach w. :yst uch gatun­
ków kapusty, marchwi, warzyw sma­
kowych 1 jabłek.

Nie ma ni razie w.ek «y eh nadziel 
na to. że sytuacja się poprr-d. po ■ 
nleważ producenci (PGR v i Warzyw­
ni -zy Zakład Doświadczalny z Pszczy 
ny, dostawcy z województw war- 
■ a vskiego 1 Opolskiego oraz Z '"le­
śnego powiatu, nie obiecują dodatko­
wych transportów.

Przymrozki przekreśliły także szan­
są wczesnego otrzymania sałaty 1 ra­
barbaru.

W naszym powucit od lat też trud­
no o warzywa szklarni' <we. Prze ja­
kiś czas rymk cieszyński zasilał z-a- 
rzfid Zlöleni Miejskiej, produkując 
ogórki, tjd dwóch lat jest jedynie do­
stawcą kwiatów Ł twiej natoml bt o 
szczypiorek, rzodkiewką 1 szpinak. 
Tvch ZMiasót powinno wystarczyć 
ni d'uzrty okres.

W PZG.c-ie potwierdzono powyższe 
obawy, ponieważ głównj dostawca 
warzyw, owoców i nowalijek do tego

Zielone witaminy ...pomarzły

Dopiero z dniem 1 stveïnla 1950 
roku uz"skała status Państwowej 
Szkoły Muzycznej i od W pory 
wykazuje sie niezwykle dynamiczna 
działalnodcla.

Obecnie w Państwowej Szkole 
Muzycznej kształci de 880 uczniów 
w spec _dnościach fortepian, skrzyp­
ce, zloloncze.-, kontrabas, akor­
deon. flet, klarnet, trąbką i śpiew 
solowi

W uznaniu zasług dla krzewienia 
kultury na Śląsku Cieszyńskim, a

pionu placówek handlowych — Spół­
dzielnia „Ogrodnik" w Bielsku — Ł.a- 
powdział lut. że nie bądsle w rtanie 
pokryć pełne, jo zapotrzebowania na 
sałata 1 wrr-ywa szklarniowe.

Sklepy obydwu plonów (WSS i 
PZGS) zaopatrywane są dość nlerów 
nomlernle. N« Iwięcej povodów do 
ir.ip-twlen ma Wisla. Sklep nr 8 ma 
w i.pi redaży rzodkl' wkę, pory 1 ra­
barbar. Brak w iz-stklch pozostałych 
warzyw oraz jabłek. W Ustroniu 
(sklep pf*y  ulicy s Listopada) jest 
podobnie.

Ogólnie krucho z jabłkami Są » » 
poważne braki W dostawach owoców 
połudn.nwych i cytrusowych, t wy- 
jątklem pomarańcz.

W obydi u sklepi ch ttk owakich, 
poza marchwią, nie brak niczego.

Nrjleplej jednakże jest w Cieszy­
nie. r'erownlozka Oklepu przy ulicy 
Armii Czerwonej stwierdziła, te do­
tychczasowe zaopatrzenie jest Znako­
mite ale. o dziwo, brak nabywcó w. 
Kii row lik sklepu przy ulicy Hegera 
trkże nie narzeka, bo m.. wszy s» kii 
Odtrułby warzyv I' bwóeów. Spodzl - 
wa sit jedmk. że już za » ę dni 
br„kl .powodowane wtosmnvml przv 
mro: kanil dadzą o sobi- znač. (J. L.)

ruehu muzycznego w azczesólnotel, 
wojewoda kat v.cki gen. Jera” 
Zlęt k óry objął ł morowy patro­
nat nad uroczystościami. n«i 1 'nio­
sek władz naszego regionu najbar­
dziej ztisłużonym pedagogom Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej nadął 
Odznaki „Zasłużonemu w Rozwoju 
Wojewodina Katowickiego”.

Otrzymali je: Marta Bury. Wanda 
Kuchejda, Władysław Rakowykl, 
Irena Briss, Marta Fołtyn, Janina 
Górniok. Franciszek Słaptkf 1 Anni 
Stanleczek.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. » 

• KOROWÓD PRZEBIERAŃCÓW • WYŚCIGI 
NA ROWERKACH I... HULAJNOGACH > POPI­
SY ZESPOŁÓW I TURNIEJE S bal do białe­

go RANA > NAJŁADNIEJSZE ŁYDKI

Co abaezrv w uCsszyiEFach"

T
egoroczne „ciesrynaiia” 
obrhodzo-ie będą w ramach 
„Fertiwalu Młod",śc‘’ nie tyl­
ko przez studentów — jak 

każę tradycja — ale także 2-t 
całą młodzież zrze.zoną w FSZMP. 

Będą więc bardzo huczne i dostar- 
ct,ą zapewn * wielu niezapomnia­
nych wrażeń.

Żakowskie igry zainauguruje 
barwny korowód przebierańców, 
którzy prże/naszerują z uczelni na 
Rynek, by tam od ojców grodu 
otrzymać klucze do bri_m miej­
skich.

Tuż po tym ważnym wydarzeniu 
odbędzie się wyścig zi mdników 
'tartuiących na rowerkach, hulaj­
nogach i „chodziarzy”. Dla zwy­
cięzców tego niezwykłego konkur­
su przewidziano atrakcyjne nagro­
dy.

Wieczorem plerwozego dnia im­
prezy (4 maja) na boisku uczelni. - 
nym popisywać się będą studenckie 
rejpob’ artystyczne, nieqo później 
natomiast i Opocznie się oąl, który 
będzie trwał do białego rana. Pod­
czas zabaw” organizatorzy przepro­
wadzą konkurs ńa najbardziej po­
mysłowy »trój oraz na „najładniej­

sze łydki". Nie epodal miłośnicy 
bajek bęul mogli oglądać nupular- 
ny "»ria* 1 rysunkowy pt. „Bolek i 
Lolnk”.

Dnia 5 maja, tj. w niedzielę ne 
boisku w PastWiSl-aćh rozegrane zo­
staną mecze piłkarskie .pomiędzy 
drużynę -‘udentów i pracownikami 
„CELMY” oraz .lenkami FSZMP 
i SSM z Frýdku Mistku. Po połud­
niu przedstawiciele wszystkuh or­
ganizacji mł< dzieżowych zmierzą 
się w Turnieju Wiedzy Politycznej. 
Ci, którzy wykażą się największym 
zasobem Wiadomości, usatysfakcjo­
nowani zostaną cennymi nagro t- 
mi.

„Cleszynalla" zakończy kolorowy 
pochód młodzieży w blasku pochod­
ni przy dźwiękach fanfar.

Właśi Iwe „Cieszynalia" poprzedzą 
tradycyjne już spotkania teatralne, 
które trwać bi d. Od 2 do 3 maja. 
Z tej okazji cieszyńskiej nublicznoś- 
ci -sprezentują się teatry studen ;- 
.;i- z Poznania, Wrocławia. Opola, 
Cieszyna oraz Katowic.. Cykl spot­
kań zakończy seminarium toatralo- 
giczne. Wieczorem uczestnicy im­
pet’ spotkl ja się na „Balu M tora 
w Domu Akademickim. (j. 1.)

„STAĆ NAS NA LEPIEJ 
I WIĘCEJ”

Do Centr ilnej Rady Związ­
ków Zawodowych i reuakcji 
..Głosu Pracy" w Warszawie 
napływają meldunki o przystę­
powaniu do dorocznego konk tr­
su „ŚtAC NAS NA LEPIEJ 1 
V’”iCEJ".

Kolektyw’ Cle! yńskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Skoczo­
wie zwiększ” m. in. o 36.000 kg 
produkcję serków hemogenizo- 
wanych, o 20 000 1 produkcję ke­
firu i o 100.000 1 maślrnki butel­
kowanej: rozszerzy też o 16.0no 
kg dostawy masła ekstrawybo- 
lowego i o 20.000 kg masła to­
pionego. Wartość tej produkcji 
wyniesie ek. 3 min złotych.

Załóg. Fabryki Sprzętu Elek- 
trou. zejne-ro „Termika” w Cie- 
saynie podjęła się wprowadze­
nia szeregu usprawnień I udo­
skonaleń konstrukcyjnych, o- 
szczędności materiałów oraz po­
prawy warunków IIHP na sta­
nowi „kach pracy. faŘczni war­
tość dodatkowe« produkcji prze- 
i.iaCtonej na zaspokojenie po- 
tr.eb łymtu krajowego wynie­
sie ponad 6 min złotych.

(ec)

Z WOJSKIEM 
NA TY

Dziewczęta 1 chłopcy s 1S 
szkół naszego powiatu 'zięll u- 
dział w II 'urrli «u Wleday • 
Wojsku Polskim. Impreic któ­
rą «.orf snizow .ta młodzież te 
Szlroły Podstawowej nr » 1 Cie­
szynie. wypi dla okazale. Uczest 
nffiy turni, ju potkali 1« m. In. 
z kombrtantnmi II wojny świa­
towe« zwieozili zorganizowaną 
przez Szk< Iną Koło LOK wysta­
wę pt. Medale, ordery — niemi 
wiadkowie bohaterstwa 1 sła­

wy”. Występowały także «.es., o- 
ly artystyczne z Liceum Ogól- 
nok-ratołcąc-go im. A. Osuchow­
skiego, SP-9 1 harcerski.

?o Hirn.naciach pisemnych do 
decydującej h telli ustne« zo­
stało zakwalifikowanych 6 ucz­
niów. W finale najlepszym 
opanowaniem wiedzy o naszym 
Wojsku Pol.ikim wykazał się Ja­
nusz Dore1" z SP ", Cieizyn-Pi - 
stwiska. DalsL lokaty zajęli: 
Władysław Kułajewicz z Pruch- 
nej. Roman Ldamacayk z SP-9, 
Andrzej Zieliński z SP-6, Ruta 
Sliż z O-rodzonej i Włodzi­
mierz Gradoń z SP-4 Wisła.

Zwycięz<>w powiatowego tur­
nieju do fii iłowych rozgrywek 
pr-yi otowali naucly< ,ele: Bog­
dan Szot, Piotr Gołucnowskl, 
dyr. Mieczysław Orszulik, Kry­
styna Ćwikła, Jerzy Kluż i He­
lena Frączek.

Najlepsi otrzymali dyplomy Ï 
nagrody, które wręczał kierow­
nik biura Zarządu Powiatowo- 
Mlejskiego LOK kpt. rez. Jósef 
Kule»:’-

Cez)
ZAFUNDOWALI 

UCZNIOM ROWERY
Oddział WSS ..Konsum Robot­

nic. j " 'v Cieszynie sprawuje od 
kilku lat opiekę nad Szkołą

Podstawowa w Cisownicy. Pięk­
nym gestem było przekazanie 
w iniu 30 ma a br. przedsta­
wiciel >m podopiecznej placówki 
10 jkładanych rowerów, z któ­
rych korzystać będą uczniowie 
mieszkująry z dala od szkoły.

Przykład wart n« Badowi nia 
prze*  inne zakłady opiekuńcze.

(sc)
W ROCZNICĘ URODZIN 

K. Śliwki
W 80 rocznicą urodzin Karo­

la Śliwki w Szkole Podstawo­
wej w Ogrodzone" Kljyła się 
okolicznościowa akademia, na 
która przyb- li najbll b>l krew­
ni tego w , bitnego działacza ko- 
munistycznero.

W
Z WIZYTĄ 

W DOMU RENCISTÓW
W Pań -‘wowym Domu Rencf ■ 

stów w Cieszynie z bogatyi.i 
programem artystycznym y- 
atąpil zeupûl muzyczny dział 1- 
jrty przy Cechu R einiosł r 
Cle„zyn’e, który to Cech od nil- 
dawn ; prawu je patronat nad 
PDR. Swój pn gram zapr «enť>- 
wała równ e' -runa instrument*  
toino - wokalna Zes.połu Tech 
ników Rolniczych w Cieszynie.

<s5
NAGRODY

DLA OSZCZĘDZAJĄCYCH
Tradycyjnie już w paździer­

niku PKO >rgani3uje konkurs 
z okazji „Mlr-aąct Oszczędno, 
oi” Obecnie ogłoszono wyniki 
tago . jnku, u. Cies-yhiakom 
przypadły 32 bony towarowe 
wartości od 300 do 1COO ů na 
łązzną kw’ote 11 ono zł.

“rod tych, którzy idckla- 
rowany wkład zachowali prże : 
4 miesiące rozlosowano srebrne 
monety stuzłotowe. Siedemnastu 
szczęśliwców z naszego powia­
tu stało się posiadaczami takich 
właśni*  monet.

(cz)
WYRÓŻNIENIA

DLA PRZODUJĄCYCH
Fabryczna Komisja Współza­

wodnictwa Pracy przy Zakła­
dach Elektro - Maszynowych 
EMA - CELMA w Cieszynie o- 
glosiła wyniki współzawodnic­
twa pracy za ubiegły rok. W 
systemie akordowym przyznano 
tytuły i brazov’e < dznnkl Bry­
gady Prfcy Socjalistycznej 53 
kolektywom, w systemie dniów- 
k >wo-premiowym 8n. a w pio­
nie inżynieryjno-technicznym S 
odznak. Nadano też tytuły bfy- 
gady najiepsżero racionali*  »tó­
ra, w rsokiej jekości i samokon­
troli oraz 33 tytuł” najlepszego 
W zawodzie, (kar)

ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE, te na podstawie Zarządzę-, 
nia nr 4/0 74 Ministra Przemysłu Likki'go z dnia 
20.03.1074 r. Zarządzenia Nr 13/74 Naczelnego 
Dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Artykułów 
Technicznych 1 Galanteryjnych z dnia 80. 03. 
1074 r. n.‘Sti,plło z dnltm >1.03. 1974 r.

POŁĄCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH 
CIESZYŃSKIEJ FABRYKI ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 

„ZAMPOL” W CIESZYNIE
1 FABRYKI ARTYKUŁÓW TECHNICZYkCH w Gliwicach. 

Połączone przedsiębiorstwa prowadzane są pod nazwąi 

Cieszyńska Fabryka
Zamków Błyskawicznych
„ZAMPOL” z siedzibą w Cieszynie

DYREKCJA I SAMORZĄD PRZEDSIĘBIORSTWA 
76kr

KUPON WIELKIEGO 
KONKURSU WSS 

NA NAJCZYSTSZY SKLEP 
.SPOŁEM” WSS O/CIESZYN

Typuję sklep nr branży
Na specjalne uznanie zasługuje (podkreślić):
1. estetyka ekspozycji towarów
2. czystość i ład w sklepie
3. osobisty wygląd i uprzejmość personelu
4. czystość i porządek przed sklepem
5. estetyka wystaw sklepowych 
Mój wniosek usprawniający:

Nazwisko i imię oraz adres kupującego”

63kr

Pożyteczna akcja ORMO i MO (DOKOŃCZENIU ZB STR. I)
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».21
Pio.

WTOREK. 88 KWIETNIA
10.00 dwląto ludzi pr«cy, 11.40 Cana 

tyci — ins- -nlzacje t« lewizyjna, 12.81 
tokarz i wy. it.ls Wiadomości. 18.8*  
Pr» u eoloratwa ofzrują. 16.20 szkoła 
aportu. 16.38 Echa »portowa. 17.0» ży­
cia wodnego ptactwa 18.00 Dobranoc, 
ka 18.10 Magmyn ciek«, Poetek, 1».M 
Służba krymlnrlna po.tukujr 18.00 
WiidjmoŁ.M. 18.80 To nie wymasa 
spokoju, 80.1» Sieo -mnaścle mdmoń 
wiosny — film radtieckl (c»„ IV), S i *0  
Wiadomości, 21.»» Muzyka z Respl- 
rlum.

Środa i ma.* a

7.46 Święto ludzi pracy. 14.10 Wfn- 
domości, 14.1» pi_4ń majowa. 14.80 Po- 
plUuazka — inacjnlzaoja telewizyjna, 
16.80 Młodymi oczyma, 17.10 Miłość 
młodzieńca — Inscenizacja telewizyj­
na, 18.40 Dob’ inocka, 18.00 Wiado­
mości, 18.68 Po izja pierwszomajowa, 
30 20 Upalne lato — f"-n czeski (os. 
I). 21.60 wiadomości. 81.10 Koncert 
skrzypcowy.

11 
22.05

PONIEDZIAŁEK. I, MAJA

14.4» Szkolenie !dr »logiczne. 
Sławne rozdziały z hlztorll, 16.40 
gram publicystyczny, 17.10 Program
dla uczniów, I8.00 Dobranocka. 16.lt 
Taką nam zagraj melodią, 10.30 Z za­
gadnień ekonomii. 20.00 sztuka, 11.3: 
Szkolenie Ideologiczne.

CZWARTEK. 8 MAJA

8.00 Wlaćkznoś' 8.08 Malowana pic- 
aenkl, 0.30 Szkolenie ideologiczna,
10.10 Ost itnla róża Ca ianovy — kome­
dia l.ryczna, 11.40 Prj< dsląblorstwa 
oferują, 14.U Wiadome ,cl, 15.00 Vio- 
aenkl rewolucyjne, 16.80 Wyobraźnia 
przestrzenna, 18.00 Z żyda pionierów, 
lh.20 Horyzont 74, 18.60 Jaskółka, 17.40 
Kierunek Berlin, 16.00 Dobranockę
18.10 Automotorewia, 18.00 Wiadomo­
ści, 19.80 ’.ut.zle 1 historia, 2" 18 Upal­
ne lato — film czeski (er II), 11.40

wiadomości, 28.05 Plądu z nlebe — 
film radziecki.

PIĄTEK, 1 MAJA
8.30 Wiadomo ci, 8.38 Insnektor po­

licji kryminalnej — .lim radziecki, 
11.Oj M ifazj-n ciekawostek, 11.IS Wia- 
domoścl, 11.30 Telewizyjny klub mlo- 
młodych, 15.8» Plszkorkl — prógram 
rozrywkowy, lo.io wiadomości, 16.35 
Slavla Praha — AC Nitra — spotka*  le 
plik irskle. 18.30 Piosenki ludowe, 16.43 
Dla adrowla, 18.00 Wiadomości, 18.30 
Kino Krótkich filmów, 20.38 Trzl ko. 
blef- — kc,T.vdla telewizyjna, 21.50 
Wladomołcl. 22.10 Bezpieczeństwo odo 
wiązuj., 22.30 Dwal panowie „N” — 
film polski.

SOBOTA, ( MAJA
8.88. Wiadomości, B.30 Kompas, 1.Ł0 

Sztuka dla dzieci, 10.30 Siedemnaście 
mgnień wloany — film rcdzleckl (cz. 
VI), 11.86 Migawki z tranu 12.15 Mó­
wimy po niemiecku. i2.ib wlt domofc- 
d, 11.80 Ćwiczę, ćwlezysa... 13.15 Inter- 
klub, 14.10 Pięciu t Moby Dicka — 
film bułgarski. 15.40 Zulta kula. 16.00 
dractwc błękitnej tn»wy — film ju- 
g 3ło v.art.ki (cz. Hi), 16.25 Tesla Par­
dubice — Sprata Praga — -»»tkanie

Zumlast zastosować mandat 
pieniężny — kierowano ich na 
przes smolenie.

W marnym tylko Cieszynie na 
obowiązkowy kurs skierowano 55 
osób, zaś w powiecie ponad 20. 
Z tej liczby tylko 70 zapisanych 
zpl >5110 się na ť rzęs zk o’en le do 
cieszyńskiego Ośrodka Polskiego 
Związku Motorowego, gdzie pi4 
cowntcy placówki zapoznali ich z 
przep sami ruchu drogowego. Na­
tomiast wszyscy cl, którzy z „u- 
Mnicchem” potraktowali swoje 
przewinienie i nie pr-ybyli na 
przeszkolenie, zostaną skierowani 
do kolegiów orzekających (w try­
bie przyspieszonym) i ukarani 
grzywnami pieniężnymi.

Podobne akcje ORMO-wcóW I 
funkcjonariuszy MO będą w tym 
roku jeszcze powtsrzane. Są one 
bardzo potrzebne, gdyż v lelu pie­
szych, w tym sporo młodzież«,, 
lekkomyślnie lamie przepisy ru­
chu drogowego, a o wypadek 
fiesto śmiertelny. uetrudno. 
Przybywa na naszych szosach 
różny« h pojazdów, stąd koniecz­
na jest coraz większa ostrożność 
pizi poruszaniu się na drogach,

Kierownik grupy Społecznych In-pektorów Ruchu Drogowego ORMO 
przy KP MO w Cieszyni * Henryk Surletv (z /ei- ,} wypisuje skierowania 

do udziału w obowiązkowym przeszkoleniu. • Fot.: Paweł Czupryna.
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hokejowe, 18.M Dit. adrjwto, ISOOWu
t, 18,4» Nud list ml wtoaów, 

30.00 Wr «powie prav-ötv (dnoścl •— In- 
I cenl-acla tel vlzyjna. 21.15 Wilado. 
mości. 21.33 Program piosenkar >k>. 
22 «s Bramki, punkty, sekundy, 22.30 
Sławne ucieczki —• film francuald. 23.30 
Pny pól czarnej,

NIEDZIELA, » MAJA

9.00 Wiadomości. 90a Bajki baśnie.
O. 30 l:o do przerwy •— film polski (cz. 
I). 9.55 Gramy w piątką. 10.30 Hrabinn 
COU — flim polski Ici III), 11.38 
Sport, 11.45 Zwierciadło t/Rodnla. 12 15 
Koncert. 13.00 Wiadnmoś’1 lf- 0» Ma­
gazyn rolniczy. 13 5n Kocham swoia 
ziemię, 14,26 ’zkola >>rtu 14.40 Fe­
stiwal pieśni zaangażowanej, 18.lt 
Nigdzie nie tnogą c Iponsąć — z tycia
P. Bi zrucza. 15.3» Potomkowiie 1 przód 
Itowle — film ozeskl (cz. I). 18.45 
Z telewizją po kraju. 17.16 Wiadomoś­
ci. 17.is P<r*»ot  do domu film «veekil 
18.40 D< bi «nocka. 10.00 Wiadomości. 
18.35 Bramki, punkty, sekundy, 19.5Ô
hw.’a pcezH. lo.oo Matka — inścml- 
zacj, filmowa powieści Gorkiego 2t 1 
Wiadomości. 11.35 Glos 1 sjrec, “ - 
Pleśni 1 tańce Uzbekistanu.

1 MAJA
(DCM 1CZENL: ZE BTR. 1)

Za nami pomyślny rok realizacji bieiqci jo planu pięcioletnie­
go. Powiat cieszyński osiągnął powożnt sukcesy w dziedzinie 
przemysłu i rolnictwa, osiągnęliśmy. dalszy postęp w porządko­
waniu gospodarki, w V7zwalaniu drzemiących w niej rezerw. Na 
nieznaną i oprzednio skal wzrastają nakłady na cele socjalne, 
w szybkim - impie poprawiają się warunki pracy i życia naszych 
mieszkańców.

Wi lystko, co uzyskaliśmy dotychczas, jest dziełem naszych wła­
snych rąk Mam, wspaniałą kadrę obotnlczą, pracowitych I za­
pobiegliwych rolników, wysoko kwalifikowaną, cechującą się twór­
czym niezadowoleniem kadrę inżynieryjno-techniczną, ideową mło­
dzież. Za głębokie zaangażowanie w sprawę socjalistycznego bu­
downictwa, za prawdziwie ibywatelską postawę, za twórczą pracę 
należą się naszemu społeczeństwu słowa najwyższego uznania 
I podziękowania.

Z okazji Majowego Święta kierujemy pod adresem wszystkich 
ludtl pracy miasta i powiatu serdeczne życzenia sukcesów w dzia­
łalności zawodowej i społecznej, zdrowia . radości w życiu oso­
bistym, pomnażania dorobku naszej Ojczyzny — Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

REDAKCJA

W związku z zaistniałym po­
ważnym brakiem wody produ­
kowanej z ujęć. Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Wodociarów 
i Kanalizacji Cieszyn z/s w Ui 
Stroniu APEI.UJE DO WSZY­
STKICH ODBIORCÓW WODY 
KOMUNALNEJ NA TERENIE 
M. CIESZYNA I POWIATU O 
SZC-rEGÓI.NlE OSZCZĘDNE 
ZUŻYWANIE WODY PITNZJ.

Wszystkich odbiorców zobo­
wiązuje się do usunięcia prze­
cieków i nieszczelności w in- 
stal.-clach domowych i na terc 
nie zakładów oraey. Jedno­
cześnie zabrania się u ywania 
wody pitnej do polewania ulic 
i chodników, mycia samocho-- 
dów. polewania ogródków oraz 
do robol drogowych.

Zakłady pracy winny do mi­
nimum ogranic-yć zużycie wo­
dy do celów technologicznych.

Nie stosujący się do w/w za­
leceń zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności karno-admi­
nistracyjnej. DYREKCJA 

77kr

Za W”razv wspólr -urla. aa 
wirfii'i* ’. kwiaty i udział w po­
grzebią

ip. Anny
SZAREK

gronu nauczycielskiemu < mło- 
dziety z Etceum Ekonomiczne­
go oraz krewnym znajomym i 
pozostałym uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziekowa-

Za wyrazy współczucia, fca 
wieńce, kwiaty oraz udział w 
pogrzebie

śp. lek. flfed.
Edwarda 

PAŽDZIORY
delegacjom Slutby Zdrowia, 
kolegom lekarzom. Dyrekcji Í 
Radzie Zakładowej „Cemen­
towni Goleszów* ’, Kołu Gospo­
dyń Wiejskich. Kółku Rolni­
czemu w Dzięgielowi«, spor­
towcom, młodzieży szkol njřj, 
sąsiadom, znajomym oraz 
wszystkim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie bkładaja

ZONA. SYN I BYNOWA

RE POR; 
rrERA
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M
ówią kierowcy autobu­
sowi Władysław Noszczvňski, 
Bolesław Tomaszko. Andrzej 
Podżorski i Franciszek 
Czepczor:

— Lubimy nasz zawód, choć nie 
wiemy, co to kino, teatr, wyciecz-, 
ka...

— Często bywamy informatora­
mi, szczególnie dla brzy jezdnych i 
wczasowiczów. Przydałby sie nam 
jakiś biuletyn PTTK, gdyż nie za­
wsze możemy służyć prawidłowa 
informacja...

— Pasażerów - tubylców znamy 
Jak najbliższych sąsiadów. Wiemy 
z Córy, doked jada, często nawet w 
jakiej sprawie, czy sa uprzeim. lub 
aroganccy, czy należa do tych, któ­
rzy często zagladaia do- kieliszka...

— Za kierownica spędzamy mie­
sięcznie po 300 godzin. Niżej 260 nie 
schodzimy. Ostatnio coraz powsze­
chniejszym jest „pułap” 320 go­
dzin...

— Najgorsza droga w powiecie? 
W Wiśle do przysiółka Łabajów. 
Žal nam autobusów, które na tym 
od.inku dewastujemy, ale zdaiemv 
tobie sprawę z tego, że jest to li­
nia. któr ■ ułal wia dojazd do szko­
ły znacznej części ueżniów Techni­
kum Gastronomicznego. Fatalny 
jest równ jż odcinek od zamku w 
Dzięgielowi e do Cisownicy, w ni­
czym nie ustępuję mu droga Ka­
czyce — Zebrzydowic;!...

— Jeździmy od wczesnych go­
dzin rannych, kiedy większość mie­
szkańców Cieszyna i powiatu śpi 
jeszcze w najlepsze. Nie mamy wa­
runków. by zjeść ciepłe śniadanie, 
najczęściej nie mamy też czasu na 
porządny obiad...

— Na wiślański dworzec wje­
żdżamy zawsze z „dusza na ramie­
niu”. Ciasno tu. brak wysepek dla 
podróżnych. Pare razy zdarzyło sie 
już potracić pasażerów bib prze­
wrócić ich bagaże. Szczęście, że tyl­
ko tyle...

— A na dodatek, przez ciasny 
dworzec przejeżdżają „obce" poja­
zdy. O. proszę. choćby teraz: wi- 
ślańska taksówka nr 121...

— Pasażerowie nie zawsze sa 
zdyscyplinowani. Największa zmo­
ra jest przedwczesne otwieranie 
drzwi. Cierpią na tym — dosłownie 
— oczekujący na przystanku...

— Dlaczego „Jelcz” dla potrzeh 
krajowych nie pn dokuje autobu­
sów z drzwiami otwieranymi pneu­
matycznie? Autobusy sprzedawane 
W Czechosłowacji wyposażono sa 
Włącznie w takie drzwi...

—• Zdarzaja sie pasażerowie nie 
tylko nieuprzejmi, ale wręcz aro­
ganccy. Traktuje nas jak ludzi 
gorszego gatunku. Lrtwo ich rozoo 
znaiemy. bowiem „legitymują sie” 
znanym sloganem: „pan wie. kim 
ja jestem!?”...

— Wozu trzeba pilnować. Szcze­
gólnie smarowania. Nie znaczy to, 
że nie mamy zaufania do mecha­
ników. ale jak sie samemu dogla- 
dnie. pęwniej człowiek siada za kie 
równica...

— Konfliktów z pasa torami na

Zdjęcie cieszyńskiej zajezdni PKS wykonane zostało w godzinach wyjąt­
kowego „luzu"... 0 Fot.; Tadeusz Kopaczek.

nire jakiego rlld nie znamy
TADEUSZ

pewno jest coraz mniej. Taboru 
mam teraz pod dostatkiem, stara­
my sie wszystkich zabierać z przy­
stanków. A że dochodzi do kłótni? 
My też jesteśmy ludźmi, nasze ner­
wy są w stałym napięciu. Trzeba 
mieć na uwadze to. że ruch na 
drogach bezustannie wzrasta, a 
my przecież odpuwtrdamy za bez­
pieczeństwo podróżnych...

Wub. środę kierownictwo cie­
szyńskiego Oddziału PKS 
rozpoczęło wręczanie aktów 

ustanawiających nowe warunki
płacy. Na „pierwszy ogień” poszli 
kierowcy. Oni też — w myśl par­
tyjno - rządowego prognmu po­
prawy płac w transporcie *»mo-  
chodowvm — zyskują najwięcej.

(POHONczknie ze SIR. 1)

Zauważył on. że niektóre spośród 
kontrolowanych jednostek prowa­
dza nieprawidłową gospodarką. 
Szczególni dużo niedociągnięć do- 
natrzono sie w Reionie Eksploatacji 
Dróg Publicznych.

W dyskusji zabierało głos 10 rad­
nych- Mówili oni o niewystarczają­
cej powierzchni zanleczy magazi no­
wych pr-y placówkach handl"wy< h. 
o ciasnocie sk'rou nasiennego w Cie­
sz, nie. Podnni iii też m oblem braku 
w sprzedaży środków do zwalczania 
chwastów-

Dv< usją podsumował Jan Chodu- 
rt Podkreślił, że w zakresie rozwo­
ju bazy gastronomicznej i handlo­
wej wiele zrobiono, ale to ciągle za 
mało, gdy brać pod uwagę tury­
styczno-wypoczynkowy charakter 
regionu. Powiat nasz zajmuje jedno

Jeszcze nie tak dawno na dzień 
powszedni Państwowej Komunika­
cji Samochodowej składały sie zma 
gania z trzema podstawowymi pro­
blemami: brakiem Uberu i kierow­
ców oraz niedostatecznym zapl >- 
czem technicznym Taboru ies” iuż 
dość, kierowcy zaczęli napływać 
dwoma strumieniami: ibdnych przy 
ciągają nowe, korzystne płace, dru­
gich PKS wychowuje we własnym 
zakresie. Wspomnieliśmy już o szko 
le kierowców w Czernichowie, 
skąd po 14 tygodniach „szlifowa­
nia” zasad ruchu drogowego ucze- 

KOPOCZEK

nia sie jazdy oraz poznawania taj­
ników pracy wysokoprężnego silni­
ka, wracają „wylaszowani” upraw­
nieni do prowadzenia autobusów 
kierowcy.

Kadrę autobusowych szoferów 
wzmocniło niedawno 10 adeptów. 8 
dalszych przebywa w Czernicho­
wie, a niebawem na przeszkolenie 
skierowanych zostanie 8 następ­
nych. Są to zwykle mechanicy, kon 
duktorzy lub inni pracownicy, któ­
rzy odpowiadają wymogom nieła­
twego i odpowiedzialnego zawodu.

Ka^dy kandydat przechodzi spe­
cjalne badania psychotechniczne, 
które na zlecenie PKS przeprowa­
dza Spółdzielnia Lekarzy Specjali­
stów w Bytomiu.

Kuźnią kadr jest także Przyza­
kładowa Szkoła Zawodowa, którą 
w roku ub. ukończyło pierwszych 
22 kierowców. Są to jednak kierów 
cy taboru towarowego, ale po kil­
ku latach praktyki, osiągnięciu 
wymaganego wieku, po specjali­
stycznym kursie, mogą sie przesiąść 
za kierownice autobusu.

W tym roku „zawodówka” wyda 
dalszych 20 kierowców, a z nowym 
rokiem szkolnym otwarte zostaną 
klasy nie tylko dl_ przyszli h szo­
ferów. ale również mechaników i 
elektryków iLnrnchodow^ch.

Umiejętności praktycznych ucz­

niowie „zawodówki” nabywają pod 
fachowym okiem instruktorów, do 
których zalicza sie m.in. Jan Stan­
co. On też wiele lat spędził za kie­
rownicą autobusu, ale tan zdro­
wia sprawił, że musiał przejść do 
mniej wyczerpującej pracy.

Otwarty pozostał problem trzeci 
— zaplecza technicznego. Wpra­
wdzie w Skoczowie uruchomiono 
Placówkę Terenowa dla taboru to­
warowego, co pozwoliło rozładować 
niesłychany tłok w cieszyńskiej za­
jezdni. ale to rozwiązuje zaledwie 
cząstkę potrzeb. Skoczowska baza 
projektowana była na obsługę 60 
samochodów. Tymczasem stałe po­
większanie liczby pojazdów spra­
wiło. że Skoczów „opiekuje sie” 
setką ciężarowych samochodów o- 
raz 30 przyczepami. Pozostałe kon­
serwowane i naprawiane są nadal 
w Cieszynie.

A losy cieszyńskiej zajezdni (któ­
ra stanowi uciążliwe sąsiedztwo 
dla Szpitala Śląskiego) nadal są nie­
wiadome. Gospodarz^ miasta nie 
mogą sie zdecydować na lokaliza­
cje. skutkiem czego w przetargach 
o fundusze, limity i wykonawców, 
wyprzedzają Cieszyn te oddziały, 
które legitymują sie gotowymi i 
skompletowanymi dokumentacjami. 
Ostatnio wchodziła w rachubę ko­
lejna propozycja lokalizacyjna, ale 
i ta nie doczekała sie sfinalizowa­
nia.

Kończy sie budową cieszyńskie­
go dworca „B”. Wiadomo jednak, 
że iprawa wiaduktu nad torami 
kolejowymi jest aktualna 1 powoli 
wchodzi w stadium realizacji. Zwią 
zana z tym zmiana układu komu­
nikacyjnego stawia pod znakiem 
zapytania prawidłowe funkcje obu 
dworców.

Coraz głośniej mówi sie o potrze­
bie budowy obszernego dworca au­
tobusowego z dala od komunika­
cyjnego „węzła gordyjskiego". Jest 
to jeszcze jeden przykład, sygnał 
świadczący o istnieniu pilnej po­
trzeby opracowania studium komu­
nikacyjnego dla naszego miasta.

Realne sa natomiast perspektywy 
rychłej poprawy w Wiśle i Ustro­
niu. Jeszcze w tym roku rozpoczę­
te zostaną prace przy budowie 
dworca autobusowego w Wiśle, zlo­
kalizowanego w sąsiedztwie stacji 
kolejowej. W Ustroniu natomiast 
budowa podobnego obiektu rozpo- 
cznie sie w roku przyszłym.

F
ranciszek walica jest 
swoistym rekordzistą: za kie­
rownicą autobusów przeje­
chał ponad 2 miliony kilometrów! 
Karierą autobusowego kierpwey 
rozpoczął w roku 1035, przemierza­

jąc ..molinowskie" trasy z Cieszy­
na do Bielska, Wisły, Istebnej, a 
później Jabłonkowa i Karwiny. Po 
wojnie na przystosowanym „zisie" 
inaugurował komunikacją Cieszyna 
a Krakowem, Bielskiem, Bren.ią, 
Istebna. Dziś pracuje jake mecha­
nik w Placówce Terenowej w Sko­
czowie. Ze wzglądu na stan zdro­
wia musiał się przesiąść zza kie­
rownicy.

Na zdjęciach od lewej: Franciszek Walica — mechanik samochodowy (z okularami spawacza), Józef Heller —konduktor, Franciszek Czepczor — kierow­
ca autobusowy, Barbara Heczko — konduktor, oraz kierowcy autobusowi:Władysław Noszczyńskl, Andrzej Podiorskl I Stanisław Tomiczek. Q Fot.:

Tadeusz Kopaczek,

PRZED 5 LATY mieszkanka ma­
lowniczego Pilzna na Rzeszowszczy 
żnie podjęła pracą konduktorki w 
Cieszynie. W jakiś czas później wy­
szła za mąż za... konduktora Jana 
Heczką z Jaworzynki. Tam też o- 
boje mieszkają. Ó jej pracy kiero­
wnictwo PKS mówi z uzni mein, 
chwalą ją pasażerowie. Nic dziew- 
nego: jest uprzejma, uczynna, za­
wsze uśmiechnięta. Na pytanie, 
jak przyjęto ją w Jaworzynce, jak 
się czuje w nowym dla niej ó.-odo- 
wisku, bez wahania odpowiada: 
„skoro ze mną ludziom jest dobrze, 
to i mnie z nimi także"...

MĄ2 BARBARY HECZKO 12 lat 
pracował jako konduktor, ostatnio 
w Czernichowie (nad Tresną) ukoń­
czył kurs i od tej pory jest auto­
busowym kierowcą.

PKS-owskie małżeństwo Barbara 
1 Jan Heczkowie dochowali się 
maleństwa. Jak sobie radzą z je­
go wychowaniem, z opieką? I zno­
wu bezpośrednia odpowiedź p. Bar­
bary: „Kierownictwo idzie nam na 
ręką, mamy tak ustawione turnu­
sy, że na przemian z mężem mo­
żemy zajmować się dzieckiem. Je­
śli człowiek dobrze pracuje, wów­
czas zwierzchnicy starają się po­
móc”.

Otóż to!
BRONISŁAW MACURA za kie­

rownicą autobusów jeździ już 29 
lat! Powszechnie many jest jako 
„oszczędnościowiec”. To en uzysku­
je najpoważniejsze afekty oszczęd­
ności ogumienia i paliwa.

Choć miewał różne „humory" wo­
bec pasażerów, uważany jest za je­
dnego z najlepszych kierowców. 
Długo „błąkał się” mo p głowie 
pewien pomysł, aż wreszcie po la­
tach dociekań i doświadczeń zasto­
sował go w „swoim” autobusie: w 
czasie jazdy z góry, kiedy noga nie 
naciska pedału przyspiesznika, 
pompka paliwowa nie poda silni­
kowi ani kropli ropy.

— Czytałem w naszej fachowej 
gazecie rozważania dyrektora WP 
PKS w Ki towicach, który dowo­
dził, że są szanse taoszczędzenia na 
każdym autobusie 5 proc, paliwa. 
Mój system gwarantuje 20 proc, e- 
szczędności!

Warto, by Bronisław Macura 
sprzedał efekt swoich długoletnich 
dociekań, a także — hy kierowni­
ctwo Oddziału pomogło mu w tym 
przedsięwzięciu.

WIELOLETNIM KIEROWCĄ au­
tobusowym był Józef Tomiczek. 
Później pracował jake kontroler 
techniczny, ale od 5 lat jest już na 
emeryturze. Trad-cje kontynuuje 
syn Stanisław, który od 19 lat je­
ździ za kierownicą autobusu. W 
PKS pracowali tn’iże dwaj pozosta­
li synowie Józefa: Rudolf 1 Piotr. 
Mówiło się wtedy e „Tomiczkowym 
rodzie”.

Stanieli >w jest jednym z najlep­
szych kierowców. Nikt nie pamię­
ta, by prowadzony przez niego au­
tobus wplątany był w jakąi kr * :- 
sę 'ub by z jego winy doszło do 
jakiejś awarii. Nie może pamiętać, 
bo o Stanisławie mówi się powsze­
chnie jako o „bezawaryjnym”.

CHOC W STACJI OBSŁUGI pra­
cuje dopiero rok, jest doświadczo­
nym i cenionym mechanikiem. Za 
takiego w zasadzie uważa się ka­
żdego długoletniego kierowcą.

Jerzy Szklorz 20 lat jeździł prze­
cież za „wolantem” autobusu. Nie­
raz wypadłe mu usuwać awarie, 
regulować silnik. Jak doświadczo­
ny zegarmistrz, po „melodii” moto­
ru rozpoznawał jego dolegliwości.

O tym, że przes.edł do zapije a 
technicznego, zadecydował... lekarz, 
który wykrył defekty w jego zdro­
wiu.

JEDNYM Z NAJSTARSZYCH 
konduktorów jest Józef Heller. Ten 
sam, który spowodował, iż przed 
kilku laty, reaktywowany został 
Zespół Regionalny w Brennej. Kon 
duktorem jest 19 lat, zaliczanym 
do grona najbardziej sumiennych i 
zdyscyplinowanych pracowników.

POLSCE LUDOWEJ NA JEJ XXX-LECIE

Czyny spéldzieíséw i młodzieży
Metalowo-Odlewniczr Spółdzielnia 

Pracy im, „1 Maja” w Ustroniu 
przeżywa okre, dynamicznego roz­
woju. Ostatnie Walne Zebranie 
Członków Spółdzielni, które odbyło 
się 20 kwietnia poświęcono wiec nie 
tylko podsumowaniu wyników gos- 
podarc łych za rok ubiegły, ale 
główni e wyko.rzysta.nu możliwości 
dalszego rozwoju produkcji.

Członkowie Spółdzielni zobowią­
zali się m- in. wyprodukować do­
datkowo sprzęt przeciwpożarowy na 
eksport łącznej wartości 1 min zł i 
przepracować na rzecz inwestycji

zakładęwyi h i miasta ponad 8 tys. 
godzin. W sumie wartość aobowią- - 
zań przekraczr 1,7 min zł.

W roku bieżącym ' ontynuowane 
b^-dą inwestycje, w których czynny 
udz ił bierze załoga.

Zetemesowcy cieszyńscy i sko­
czowscy kolejną niedzielę (21 kwiet­
nia) poświęcili na pracę przy budo­
wie i środk a wypo :zy nkowefo na 
Górnym Borze. W ciągu b godzin 
przy nie najlepszej pogodzie poło­
żyli 16 metrów rur melioracyj­
nych. (j. Ij

z pierwszych miejsc w kraju pod 
względem ilości miejsc konsumpcyj­
nych przypadających na IWO miesz­
kańców. Jedna): stan sanitarny wie­
lu placówek obniża i pomniejsza te 
osiągnięcia. Mówca zwrócił trkże 
uwagę na konieczność skrócenia 
cyklu remont! w kapitalnych oras 
systematyczność ich przeprowadza­
nia. by nie dopuszczać Jo stosun­
kowo szybkiej dekanitallzacji po­
mieszczeń. Uwypuklił stale rosnące 
zadania bazy nrodukcvjnej i po­
mocniczej handlu i gastronomii. Od 
operatywności tych jednostek w du­
żej mierze zależy jakość usług 
świadczonych konsumentowi.

Na zakończenie obrad przeprowa­
dzono wybory uzupełniające do Ko­
legium d/s Wvkroczoň. w sklad któ­
rego weszli- Wanda Berctańska, 
Włai ysław Kenig. Józef Klajsek, 
Rudolf Krutolek, Irena Lina i Jan 
Hołysz. (j.l.)

ANNA CHOLEWA z Ustronia, bi 
dąc jeszcze dzieckiem, sprawiała 
swoim rodzicom wiele kłopotów, 
a gdy wydoroślała, zdobyła so­

bie niechlubną opinię dzi.wc” nv pro­
wadzącej niemoralny tryb życia 1 u- 
tr ;ymulącf 1 kontakty z elementem e- 
społecznym.

Wydawało się. że wszystko się od­
mieni. gdy podjęła pracą w Tartaku 
Przemysłu Drzewnego w Ustroniu. Z 
wynikiem pomy Inym ujp Jeżyła bo­
wiem kurs brak, rzy 1 rtych terla- 
łów drzewnych i zajela odpowiedzial­
ne 1 nieźli płatne stanowisko braka- 
rza.

Nie stroniąc jednak nigdy od męż­
czyzn, szybko z-ipr lyjażniła sią z po­
dobnie jak ona niezrównoważonym 
człowiekiem Lesławem O., pracowni­
kiem tego samejo zakła*

Po kilku’’ ^dniowej przyjaźni oby. 
dwoje doszli do wniosku, żi ile -var­
to pracować 1 z dniem 10. 11. 1071 r. 
samowolnie porzucili stanowiska, co 
w konsekwencji doprowadziło do roz­
wiązania z nimi stosunku latruunle- 
nla w trybie natychmiastowym.

Anna Cholewa, poróżniona z tego 
powodu z rodzicami, opuściła swój 
dom i, nU dopełniając obowiązku 
meldnrij?uw«co, lamie u Kałą u iwcgo 
przyjaciela, zajmującego pokój sub­
lokatorski w inne! dzielnicy Ustro­
nia.

Pieniądze szybko topniały I wkrót­
ce kochankowie przekonali się, że nie 
samą miłością człowiek żyje. Wpraw­
dzie Lesław o. pobierał rentą w wy- 
sokoa i 800 zł miesięcznie, lecz kwota 
ta nl i wystarczała na utrzymanie 
dwojga, o doi yć dutých wymaga­
niach ludzi.

W tej trudnej sytuacji Anna Chole­
wa przejęła inicjatywą w swoje wła­
sne ręce. Wymieniona ,ml< lękaj ąc je­
szcze razem z rodzicami, dosyć czę­
sto odwiedzała o rok od niej młodszą 
Teresą, córką .oipod.t ty, których 
nieruchomość -ąsljduje bezpośrednio 
z posiadło'3I4 jej rodziców. Z raejl 
tej doskonale orientowała slą w roz­
kładzie budynku oraz obyczajach są­
siadów, a w szczególności zaobser­
wowała, że gospodarze, opuszczaj |C 
mieszkanie, chowają klucz od miesz­
kania w skrytce kolo drzwi.

Wykorzystując ten fakt oraz porą 
karmienia przez Teresą bydła w obo­
rze, Anna Cholewa pod konlee grud­
nia ub. roku wyjęl-i klucz ze skrytki, 
weszła do mieś ligania 1 skradta so jaj 
z poiamnlklem. 2 pary nowych dam­
skich pończoch 1 1/4 1 wódki czystej.

Z doi yty w ten sposób łup o łącznej 
wartości b04 zł zaniosła do mieszka­
nia reslawa O. oświadczając mu. te 
skradzione produkty i przedmioty O- 
trzymala od swoich rodziców. 
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Z obrad sesji PRN

Musiala kraść 

żeby... żyć ?
E początkiem stycznia bież, roku 

perfidna ziodzleika wstąnjła do skle­
pu tekstylnego WSS „Spohn,” Od­
dział w Ustroniu, gdzie rzekomo na­
mierzała kupić damskie rajstopy. W 
o Lvnym momencie, wykorzystując 
nieuwagę sprzedawcy, ściągnęła z la­
dí „resztkę” elanobawełny 1 niepo­
strzeżenie włożyła jr do swojej torby, 
a następnie oświadczyła, t< pnećuo- 
tony towar, po który do sklepu przy­
był. ., jest dla niej nieodpowiedni i 
spokojnie opuściła miejsce przestąp 
siwa.

W :iar ;pnvm dniu Anna Cholewa 
pojechała do Goleszowa, gdzie miesz­
ka jej koleżanka z lat tzkoln; ch Cze­
sława W., której zaoferow.ła kupno 
atrakcyjnego towaru za cenę 300 zł, 
mimo te jego rzeczywista wartość 
wynosiła zł MO. Czesława W. kupiła 
przedmiot kradzieży, gdyt zawierzyła 
koleżance, te materl ił stanowił jej 
własność.

W tym samym mniej więcej cza­
sie Anna Cholewa dowiedziała się, że 
sąsiedzi jej rodziców zabili tucznika 
I na tą okoliczność przeprowadziła 
nawet swoistego rodzaju wywiad z 
ich córką Teresą. W dniu 11. I. br., 
stosując tą sam | metodą, co pod ko­
nie, grudnia roku ubiegłego, weszła 
do budynku sąsiadów, następnie uda­
ła się na nie zamknięty strych, skąd 
skradla 13 kg mięsa wieprzowi go 
war.ofcl MO zł. Inne sąsiadkę wid-, i- 
ła złodziejkę wychodzącą z tego bu­
dyniu z wypchaną torbą 1 powiado­
miła o tym poszkodowanych, lecz cl, 
chcąe widocznie utrzymać dobrosą­
siedzkie stosunki, nie uczynili z tego 
żadnego użytku.

Anna Cholewa I Lesław O. byli bar­
dzo gościnni 1 dlatego często odwie­
dzali ich znajomi, a szczególnie Ja­
nusz Sz. 1 jego przyjaciółka Lilia M. 
Dysponując dużą ilością mięsa, za­
praszali ich na wystawne uczty w 
wyniku czego skradziona zapasy zo­
stały w daru kilku dni w całości 
skonsumowane.

Anna Cholewa z mwatyła następnie, 
że sąsiadujący z jej prz; jadelem An­
drzej N. posiada kilka klatek z kró­
likami Rozzuchwalona d itychezsso- 
wą bezkarnością w dniu 21. I. br. w 
godzinach nocnych udała sią na upa­

trzone podwórko, odgięła zamkniętą 
na kłódką drzwiczki klatki i wyciąg­
nęła z niej dwa duże króliki o łącz­
nej wartości 270 złotych. Lesław 
O. 1 przebywający u nlcjo ze 
swą przyjaciółka Janusz Sz. przy­
niesione do mieszkania króliki 
natychmiast zabili, zdartą z nich 
skórą Lpallll, a Anna Cholewa uzy­
skane w ten sposób mięso ugotowała 
w całości, przyrządzając dla wszyst­
kich sutą koli cją. Przezorna „gospo­
dyni” resztę ugotowanego mięsa wło­
żyła do garnka, który ukryła w szaf­
ce pod oknem.

W następnym dniu, w godzinach 
rannych Anna Cholewa i Lesław O. 
usłyszeli pukanie do dr-wl ich pokr 
ju. Przeczuwając, że dzieje się cot 
niedobrego, nie reagowali na pukanie. 
Zaponin li jednak, że właścicielka 
mieszkania posiada zapasowe klucze 
i gdy w otwartych drzwiach stanął 
umundurowany funkcjonariusz MO, 
zaskoczenia było kompletne.

W wyniku dokonanej w pokoju re. 
wizji ujawni-no ukryty w szafce pod 
oknem garnek z ugotowanym mięsem 
1 Anna Cholewa oraz jej przyjaciel 
zostali doprowadzenia do niięjsi owe­
go Komisariatu MO.

Po przeprowadzeniu wstępnego po­
stępowania wyjaśniającego zuchwałą 
złodziejkę osadzono w iresicic śled­
czym, gdzie przesłuchiwana jako po­
dejrzana przyznała się w zupełności 
do zarzucanych jej czynów.

Również na rozprawie, która odby­
ła się w Sądzie Powiatowym w Cie­
szynie, przyznała się do winy, tłuma­
cząc, że musiał. kraść, aby tyć. Ni- 
wspomniała jednak ani slow It 
ona sama i jej przyjaciel mogli pra­
cować i uczciwie zarabiać na życie.

Si d zważywszy duży stopień społe- 
ernej szkodliwośuł dokonanych czy­
nów, s’ca-al oskarżoną łącznia na l 
rok pozbawienia wolności i 2.000 zl 
grzywny, a ponadto oben tyl ją kosz­
tami postępowania i oplat.ml sądo­
wymi w kwoeie 2.200 zł.

Anna Cholewa nie skorzystała z 
przysługującego jej prawa wniesienia 
rewizji 1 wyrok Sądu I instancji stał 
sią pi .wotnocny.

HENRYK ZALESKI

ŁSSTJJ

REDAKCJI
LASEK MIEJSKI 
TO NIE RYNEK

Każde dziecko szkoły podstaw 
wowei wie, te nikt nie nawozi 
lasu oni nawozami naturalnymi, 
ani mineralnymi, a mimo to 
drzewa, krzewy i runo leśne do­
skonale rosnę. Gdy uczyło się o 
bakteriach, to dowiedziało się, 
że bakterie gnilne rozkładają 
ściółkę leśną na prostsze związ­
ki organiczne, które stanowią 
pokarm dla roślinności leśnej. 
Ściółka leśna (liśeie, drobne ga­
łązki) jest więe jedynym, ale 
cennym nawozem. Nic też dziw­
nego, że służba leśna nie zezwa­
la ludziom grabić ściółki i wy­
wozić jej z lasu.
A tymczasem...
Od kilku lat obserwuję w La­

ku Miejskim rzecz zgoła zasta­
nawiającą. Oto ekipa kilkunastu 
ludzi — nie wUm przez kogę 
przysyłana — wygrabuje ściółkę 
w północnej ezęści Łasku, zwala 
ją na ogromne kupy. Czynnoió 
te wykonuje tek dokładnie, te 
nawet posługuje się miotłami 
Po tych czynnościach podłoże 
Łasku jest idealnie czyste i mo­
głoby konkurować z cieszyńskim 
Rynkiem.

Pytam:
Kto wysyła ludzi do usuwania 

ściółki z lasu?
Jak ustosunkowuje się c'o tego 

rodzaju poczynań Liga Ochrony 
Przyrody i Towarzystwo Miłoś­
ników Przyrody?

Postuluję." ezłowiekc winnego 
tych wyczynów zmusU do wy- 
nawożenia tych partii lasu, któ­
rych pozbawił ściółki.

F. W.
Cieszyn

NIE TRUJMY 
PSZCZÓŁ

Chemiczna ochrona roślin ma 
duże znaczenie, ale nie może po­
wodowe*  trucia pszczół.

A jednak w roku ub. wystą­
piły w powiecie cieszyńskim wy 
padki wytrucia pszczół na kwit­
nących roślinach — ognichy.

Zastąpea naczelnika powiat« 
pismem z dnia 35. I. 1974 r. wy­
dał polecenia dotyczące oehrtmy 
psi zół podczas wykonywt n*a  
zabiegów ochrony roślin. Zobo­
wiązują one rolników do."

Powiadomienia naczelnika 
gminy o miejscu i dniu wtfko- 
nywanit prtc związanych z zu­
życiem środków chemicznych 
ochrony roślin na 3 dni przed 
ich rozpoczęciem,

2. Umieszczenia tablie ostrze­
gawczych na polach i w sadach 
opryskiwanych lub opylanych 
środkami toksycznymi z nrpisem 
„Rośli mość : atrvta — wypasa­
nie i przepędzanie zwierza? 
wzbronione”,

3. Zakazu opryskiwania lub o- 
pytania roślin kwitnących jak 
również wydzielających nektar,

4. Zawiadomienia posiadaczy 
pasiek na 3 dni przed rozpoczę­
ciem zabiegu, gdy zaistnieje ko­
nieczność zabiegów na roślinach 
kwitnących, oblatywanych przez 
pszczoły, w eelu zabezpieczenia 
pszczół przed ewentualnym za­
truciem.

Pszczelarze zobowiązani są da:
1. Zgłoszenia do dnia 1 kwiet­

nia każt go roku gminnej służ­
bie rolnej miejsca ustawienia 
pasiek w celu umożliwienia po­
wiadomienia ich właściciela a 
zamierzonych zabiegach,

2. Ustawienia pasiek tak. aby 
nie wykluczały lub nie utrud­
niały wykonywania zabiegów,

3. Zabezpieczenia pasiek przez 
przewiezienie ich na inne miej­
sce.

Ze względu ra to, że corocznie 
zdarzają się niedopatrzenia ze 
strony bryęrd fitosanitarnych i 
rolników indywidualnych ko­
nieczne jest, by gminna służba 
rolna zwracała szersza uwagę na 
właściwe terminy zaHegów, pro­
pagowanie walki mechaniczne) « 
chwastami orar ścisłą współpra­
cę z brygadami fitosanitarnymi 
i terenowymi kołami pszczelar­
skimi.

Józef NOWI 'KI 
Cieszyn-Pastwłska

CO WRESZCIE 
Z TĄ ŁAŹNIĄ?

Od jesieni jedyna w Skoczo­
wie łainia jest nieczynna.

Nię negujemy wcale koniecz­
ności przeprowadzania remontu,*  
ale żółwie tempo robót me mo­
że być usprawiedliwione.

„GŁOS" pisał już na ten te­
mat, jak widać jednak bez skut­
ku. Jeszcze raz więc pytam 
Miejskie Przedsiąbi srstwo Gos­
podarki Komunalnej, kiedy 
wreszcie łainia otworzy podwoje 
dla swoich klientów?

K. K.
Skoczów 

BUZKA
DLA POCZTOWCÓW!

Pełna uznania dla pracy i de­
tektywistycznych zdolności pra­
cowników poczty cieszyńskiej 
komunikuję uprzejmie, że przed 
świętami otrzymałam kartkę z 
życzeniami, »potrzebą tylko 
mym imieniem ł nazwiskiem, 
oroz naZwą ulicy.*  Jelenica 6.

jeszcze znajomość geo­
grafii ojczystego kraju, a także 
•dolność rozumowania w naro­

dzie, a przede wszystkim kwit­
nie troska o adresata i doora 
rabota. Dziękuję!

Maria Gogółfca
Ustroń
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Członkowie „Siły" na pomlqtkowym zdjęciu, wykonanym z okazji udzia­
łu w obchodach 1 Maja w roku 1926. Pierwszy z lewej w pozycji leżą­

cej — Emil Markuzel.

Druga od lewf^ Emilia Markuzelowa. przed nlq mqi Emil, o na pierw­
szym planie (z harmonią) mały nlegdyi syn Otton,

grała Gabriela Jaglenlak. 
K irfćeit d-moll cześć ii J. 
8. Bacha na owo ł skrzy- 
plec wykonali Krystyna 
Łpbuś 1 Piotr Janik. A- 
kompaniował im Jerzy Sie­
miński. Toccatę ils- oll H‘. 
Statkowsklego podzlwiallś 
my w interpretacji Marka 
Sobieraja. Oberka G. Ba­
cewicz przy akompania­
mencie Jerzego Slemiń- 
iXletn wykon i Krystyna 
Łabus a ..Malt nocna Se­
renade" W. A. Mozarta 
ze «pół instrumentalny „O- 
deon” pod dyrekcja Włady 
>awa Wilczaka. IV kon­

cercie Telemanna usłysze­
liśmy Jana Honysze. (ob. i) 
z towarzyszeniem zespoiU 
instrumentalne :o por dy­
rekcja Heleny Danel. Na 
zakońc.enifc części pierw­
szej koncertu raz Jeszcz= 
wystąpił chór akademicki 

Harmonia" prezentują« 
„Kołysankę” Władysława 
Wilczaka. „Muzykę folklo­
rystyczna IV" Ryszarda 
eïr.brysla. Katowicka bal- 
lad ;” Witolda S: donka. 
„Et incarr ‘.u. ’ J. S. Ba­
cha oraz „Czerwoi : Maki” 
w opracowaniu I. Fierli.

Chórem dyrygowali Hele­
na Danel i Władysław Wil­
czak.

Czjść drugi, imprezy w 
całości wypełniła orkiestra 
symfonie na pod dyrekcja 
Edwarda Londzinn w wy­
konał !u której usi; sza tłu­
my Poloneza Es-dur F. Cho­
pina oraz Symfonie h-moll 
Fr. Schuberta. Partie rolo­
we poloneza prali Urszula 
Presz.
0 ZNANA I CENIONA 

p< ittke ludowa Emilia Ml- 
iialska spotke la sie nie­

dawno z młodziej.. Zespo­
łu rechników iolnlcz- ch 
w Cieszynie. Spotkanie po­
szerzyło wiadomości ucz­
niów o literaturze regionu 
1 przekonało o głębokich 
treściach tkwiących w poe­
zji ludowej. (jl)
• NA ZAOLZIU ba—iła 

dwudziestoosobowa grupa 
dziennikarzy 1 publlryjtow 
prasy, radia i tel wizji, 
zrzeszonych w Klubie Pu­
blicystyki Kulturalnej 
przy katowickim OoJ: lale 
Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Na spot- 
kr niu z działaczami polo­

nijnymi. jakie odbyło wie 
w Czeskim Cieszynie, goś­
cie zapoznali sie ze struk­
turą orgar Izacyjna Polskie 
go Związku Kulturalno - 
Oświatowego w Czechosło­
wacji oraz różnymi forma­
mi jego działalności. Po 
zwiedzeniu miasta członko­
wie jkipy udali się w pię­
ciu zespołach dziennikar­
skich nt rekonesans ćo 
kół PZKO obwodów: 1 o- 
gumińskiego. karwińskiego. 
bystrzyckiego. Jabłonkow­
skiego. trzyniecklego 1 cze- 
sko-cleszyńsklego. Na za­
kończenie rajdu dziennika­
rze katowiccy spotkali się 
znowu z działaczami PZKO 
tym razem w Karwinie, 
po czym wzięli udział w 
przedstawieniu dramatu 
Jerzego szanlawsk^gc Pt.

Most” w wykonaniu akto- 
rów „Sc-ny Polskiej”. (x)

U W DNIACH W DO 
23 KWIETNIA W cleszyń- 
kicb zakładach CELMY 

otwarta ””10 Interesująca 
wystawa Jatellstyczna E- 
mila Fr. Hermana z Ka­
czyc. Autor zgromadził 
przeszło 300 kart obrazują­
cych życie PRL. Wystawa 
cieszyła się powodzeniem.

o ezym śwladata liczne 
wpisy do księgi wystawo­
wej. (kar)
• ,SPOŁECZEŃSTWO

WYCHOWUJĄCE” — Oto 
temat najbliższego spotka­
nia KLUBU PROPOZYCJI, 
które odbędzie się w dniu 
3 maja (piątek) br. o go­
dzinie 18-00 w „Naszym 
Kąciku". Prelegent — dr 
Leopold Kantor — omówi 
nowe kor epcje dominują­
ce w nolityce oświatowej, 
a r—iązane z kształceniem 
permanentnym. (x) 

u rodaków

(■BREacnBa
• TEATR LALEK „BAŤ­

KA” —stawni sztukę Han­
ny Łochockiej pt. „Tram- 
tadrata”. AciapLæja Wil­
helma Przeczka. reżyseria, 
sc nografia i opracowanie 
muzyczne — Bronisława 
Liberdy.
• OLBRACHCICKIE 

ZESPOŁY CHÓRALNE

PZKO obcí c „zą w br. swo 
je ple dziesięciolecie. 
Pierwszy .chór w Olbrach- 
cicach pc.vstal w 1S24 roku, 
a jego organizatorem była 
Macierz Szkolna w Cze# 
chosłowacji.

• KM PZKO W TRZYN- 
gu gościło zespół regio­
nalny „Opole”, który za­
prezentował publiczności 
stylizowany folklor pleśni 
1 tańca różnych dzielnic 
Polski.

• NA OPOŁ8ZCZY2NII 
br-vite delegacja polskich 
nauczycieli z Zaolzie, za­
poznając się z organizacją 
tamte”,Zign szkolni"4’™ i 
jego osiągnięciami idenwo- 
-wych iwawczyml.

• J«ENA POLSKA wy­
stawiła ostatnio .-Mot 
Jerzego Szuiilawskl go w 
reżyserii Witolda Rybh 
kiego. Postać Przewoźnika 
kreował Władysław Niedo­
ba — jeden z najstarszych 
członków zespołu, szcze­
gólnie zasłużony działacz 
kulturalny Polonii zaol- 
ziańskiej.

• PONAD W AUDYC.il
zrealizował już w „Polskim 
Radio” redaktor Stanisław 
Jarecki, dając w ten spo­
sób pełny obraz życia pol­
skiego za Olzą. Ostatnio 
zam zentował on dwie syl- 
rr ki wybitnych działaczy 
zaolziańskich: Alojzego
Drozda — byłego dyrekto­
ra gimnazjum poltkleęn w 
Orłowej. i Jana Korzenne­
go. dawne fo kierownika 
szkoły w Łomnej. (x)
• NA ZAPROSZENIE

Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Racinorskiej bawiła 
w Raciborzu delegacja Ko­
ła PZKO z Bystrzycy. Pod­
czas spotkań ustalono plan 
współpracy nr nnj bliższy 
okres, a prelegenci PZKO 
■ yrłoslli szereg pogadanek 
na temat Polonii zaolzlań- 
sitiej (x)

QtZIťfZyWfKfFM

• WIECZÓR: „Niezrów­
naną ber’ddzk” gawędzlar- 
ką ludową jęst Zuzanna 
Gem Doły c Istebnej. Zna

na pamięć ponad 300 przy­
śpiewek. pieśni i opowieści 
ludowych, które uratowa­
ła od niechybnego zapom­
nienia. Sama j< st autorką 
wielu wierszy i przyśpie­
wek satyrycznych, ośmie­
szających wady mieszka­
nek Jaworzynki. Koniako­
wa i Wlsły-Melinkl. Nie 
ma też żadnego wesela bez 
poczciwej Zuzkl z Istebnej, 
która potrafi zabawić naj­
bardziej ospałych gości. 
Uznana ona zosLał za naj­
słynniejszą gawędzierkę w 
Beskidach”.

• „POGLĄDY”: „Kra­
szewski (...) wydawał w 
Dreźnie w latach 1870—1871 
„Tydzień Polityczny. Nau­
kowy, Literacki 1 Arty­
styczny”.. Na Jego łamach 
(...) informował Polaków o 
stosunkach panujących na 
blasku, opierając się przy 
tym główni na wladomoś 
ciach zebranych z prasy 
śląskiej. Notatki takie za­
czynał częstd od słów 
„Gwiazdka Cieszyńska” 
donosi, z „Gwiazdki” do­
wiadujemy się cieszyć się 
można czytając „Gwiazd­
ki ’ itd. (...)”.

Jest ich na pewno więcej, z ro­
dowodami który :h starczyłoby 
na niejedną sagę rodzinną, ale 

— wiedziony nie tyle »epor- 
terskim nosem, co pondami bywa­
łych i znających się na rzeczy 
ustronfaków — upatrzyłem sobie 
Markuzelów -r- słarych Kuzników, 
od pradziada związanych z zakła­
dem i jego robociarską historią.

Jak wieść rodzinna głc ii. ich 
przodkowie jeszc e przed wiekiem 
mieli opuścić daleką Franiję 1 
osiąść w regionie bielskim. Faktem 
Jest, że dziad 66-l“tn.ego dziś Emila 
Markuzela mieszkał w Jaworzu, 
tam uprawiał rolę i parał ąie 
profesją stróża pańskich lasów.

To wszystko należy j idnak do 
prehistorii. Historie rodu rozpoc tr­
na bowiem urodzony w ostatniej 
ćwierci dziewiętnastego wieku Ka­
rol Markuzel

Wpatruje się w wyblakły, fo­
togram i staram się z po»fawy i ry­
sów twarzy odczytać, kim był ten 
< złowiek i co musiał przejść w 
swoim żywocie, zanim przed kilku- 
na: tď laty śmierć na dobro zajrzała 
mu w ojzy.

Z chwilowej zadumy wyrywają 
mnie mili gospodarze.

_  Ojciec opuścił dom jesrez« w 
młodych latach — mówi Emil M< r- 
kuzel. , ,Mus lało się tam n-ie przelewać, 
skoro rzuoił bliskich, zerwał więzy 
z chłopska tradycją i zaczął szu­
kać lepszej doli jako fabryczny ro­
botnik.

Zahaczył wreszcie o ustrońską 
Kuźnię i tam przez pewien czæ po­
został, ucząc się trudnego : awodu 
kotlarza. Później nie z dobrej woli, 
ale z musu przeniósł sie do huty 
trzynieckiej. gdzie ostatecznie wy­
służył sobie em iryturę-

Wnuk Otton — citerč.’iestola(«k 
2 okładem pamięta dziadka trochę 
lepiej aniżeli syn. Nie pojmuję tego 
do chwili, kied-’ wyjaśniają mi, ze 
atary kotlarz przez lata całe ko­
czował. wędrując po święcie wraz 
z ekipą monterską, która insti le- 
wała kotły parowe w zakładac h 
przemysłowych różnych krain će- 
sarsko-król< wskiej Austrii. Dopiero 
jako rencista stał się człow. t..iem 
naprawdę osiadłym i domatorem.

Tylko do pracy ciągnęło go wie­
prz« parcie. Codziennie wychodził 
ndd Wułę i tam przt »bywał 
żwir rzecznv. dziwiąc jię nie­
pomiernie, że nie je>t on już 
tak dobry, jak za lego młody« 
lat. Szczególnie przestał mu Się 
podobać w czasach okupacji, co 
było jakąś dziwaczną, a prze-ież 
wzruszającą u lego stírce formą 
niezgody i buntu.

O ludziach obytych w świecie mó­
wimy często, ze nabywają doświad­
czenia i tej necyfi mej mądrości, 
której ani szkoła, ani żadna książka

nie dostarczy. Byłaby to zupełr™ 
pr iwda. sdvby nie fakt, iż Karol 
Markuzel nie do kurortów jeźdz!ł, 
a na ciężką harówkę, w pogoni za 
ciągle potrzebnym, brakującym i 
niepewnym groszem dla niebagatel­
nie dużej, bo jedenastooisnbowei ro­
dzi ly.

Vi domu — jak się więc rze':ło 
— bvwał rzadko, znacząc wszelako 
ra-, po raz swoją obecność przy”:! > 
wlowynri „co rok to prorok” i raz 
po ras pozo tawiając swoje-— pożal 
się Boře — gospoda’-’twc na głowie 
żony Zuzanny-

Zmordované do kresu wytr .- 
małości ludzkiej matczysko mozoli­
ło się. by jakoś odziać . wvkarmić 
te swoje dziewięcioro drobiazgu.

Mieszkali na komorném i od ma- 
leńkoś i za dach nad głową i stra­
wę wypłacali się gazdom pracą w 
polu i zagrodzie.

Biedj w'ęc nadhlipali się co nie­
miara řízem ? matczyną polirwką, 
nieczęsi zagryzaną do syt i razo­
wym 'ilebem. Jeszcze dziś, kiedy 
Emil Markuzel cofa _ się w czasy 
dzieciństwa i młodości, nie potrari 
o tym wszystkim myśleć, a tym 
bardziej mówić spokojnie.

Ow spokój opusz .TB go także ile­
kroć widzi, jak młod;M — chociażby 
wnuczęta — grym. >zą, nie mogąc 
się dopatrzyć radości, t '.’”iących w 
. maku skórki chlebowe" czy w za­
pachu gotujących się potraw.

Dla nich są to sprawy tak oczy­
wiste. że się o nich ni“ mówi i t<tti 
nie do trzegą, ale dla mego, a także 
cyna, Otka, wspomnienie chowane­
go pud kluczem 1 wydz.elanego ja­
dła będzie zawsze źródłem tajemni­
czych wzru zeń, dzisiejszym pokole­
niom dzieci zupełnie obcych i nie­
zrozumiałych.

Spokojny i zrównoważony Emil 
Markuzel po raz drugi traci pano­
wanie nuď „obą, gdy nieopatrznie 
pytam gó o losy wojenne. Ma łzy 
w oczach, nie może mówić.

Du tą cenę musiał zapła. ić i za 
swoje przekonania połeć le i za 
manifestowaną zaw=ze olekoś - 
Najpierw stracił brata, ktćr’, nie 
powrócił z kai ipanii wrześniowej, a 
następnie sam zos’ał vTTWitziony 
na przymui-owe roboty do Ham*we-  
ru. O < zym tu wspominać? O niewol­
niczej pracy w fabryce akumulato­
rów, o bydlęcym życiu w barakach, 
głodzie i chł« d sie o deptaniu ludz­
kiej godnćśai? I tak uwrza się za 
szczęśliwca. M’>gł przec.eż znaleźć 
się w obozie kon ’entracyjnym- 
mógł — jak t”lu innych — zginąć, 
a przecież przetrwał i żyje.

Emil Markuzel w połowie lał 
dwudz.e itych poszedł w ślady ojc a, 
do Kuźni. Imał się każde] roboty, 
by tylko zapi wali sobie byt i po­
móc rodzinie. Ostatecznie wy >ecja- 
lizował się jako stru" -8 matryc, 
a dziś, po niespełna pięćdziesięciu

• DNIA 22 KWIETNIA 
cie izyński teatr wypełniły 
rzesze melomanów, cieka­
wych osiągnięć artystycz­
nych słuchaczy wydziału 
wychowania muzycznego 
Filii Uniwersytetu Śląskie­
go. Studenci zaprez« n«o- 
wall wcale wysoki perłom, 
co w równej mierze ło­
trze świadczy o nich sa­
mych. Jak i o ich nedago- 
ga--’ opli rozpoczął chór 
uczelniany „Harmonia”, w 
wykonaniu nórego usły­
szeliśmy madrygał „Oczy 
m miłe” oraz , Sobótko­
we apiewkl” K. Serockie- 
gc Tarantcllę S. Prokofie­
wa na altówce przy akom­
paniamencie U'S’.ull Presz

było uświadczyć w domu. Żyłka 
społecznika i działacza nie dawała 
mu nigdy spokoju. Kształtowana 
przez trudne życie wrażliwość na 
krzywdę i wyostrzone odczucie po­
trzeby i połę' znej realizacji zf> ;ad 
elementarnej sprawiedliwości
pchnęły go bardio wcześnie w nurt 
walk klasowych ' politycznych.

We wsomninniech, j ik sygnały 
wywoławcze, pojawiają się termi­
ny: „Siła”, PPS. OMTlíR. ZMP, 
PZPR. W każdej z tych organizacji 
na terenie Ustronia i okolicÿ zazna­
czył się osobisty wkład pracy Emila 
Markuzela. Aby obraz był pełniej­
szy. dodajmy do niego działalność 
w Miejskiej Ririł... Narodowi i w 
Ustroniu, w Radzie Zakładowi j 
Kuźni, w Radzie Niozorczej ,.Kon- 
jumu Robotni..z, go’’. I wszędzie 
funkcje, i wjzędz.e ofiarność nie 
pozostawiająca miejsca na życie, ro­
dzinne, a już całkiem eliminująca 
to, co pospolicie nazywamy włas­
nym interesem.

Siedzę w ich — to znaczy Marku- 
zelów — mieszkaniu i zastanawiam 
się, czego się dosłużył ten działacz, 
skoro dziś wraz z żoną egzystuje w 
kilkunastomi trowej klitce, przepo­
łowionej kredensem i szafą, żeby 
był •,pokój i kuchnia”. G -p. d ir : 
szybko wyprowadza minie z błędu 
1 chroni pr :ed pochopnym wnios­
kiem. W tym, co robił, dostrzega 
najistotniejszy sens wte mego życia. 
Pracował i walczył, bo łak było 
trzeba i tak nakazywało mu prole­
tariackie fimierie- Nie jeffl prze­
cież ślepy. Widzi wokół siebie syte 
i ipieKnie ubrane dzieci, widzi szko­
ły, które dają młodzieży możliwości 
wsze« h itronnego kształcenia się, wi­
dzi, jak zrerlizowało sie śnione kie­
dyś prawo człowieka do pracy i jak 
w ogóle z roku na rok pięknieje 
1 potężnieje nasz kraj. Czy to ma­
ło?

Dziwne jest to stare pokolenie. 
Grf-nby me syn i żona, tak. u Emilia, 
nigdy bym się nie dowiedział, że se­
nior Markuzel Jest odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, że posiada dzie­
siątki dvplomów uznania, że cie­
szy się powszechnym uznaniem 
społecznym.

— Mąż ciężko pracował na te do­
wody szacunku — mówi pani Mar- 
kuzelowa. — Mało mu było Kuźni, 
jeszcze nadstawiał grzebietu na po­
licyjne pałki, kiedy to w sanacyjnej 
Polsce maszerował w pochodach 
pierwszomajowych i uczestniczył w 
robotniczych demor-tracjach na te­
renie L stronie i Goleszowa, dumnie 
manifestując niebieska kosaulą 
i czerwonym krawatem swoją ki 
3vwą przynależność.

Emil Markuzel zakos :tcwał także 
bezrobocia i wie lak smakuje łas­
kawa zupka dla robotników pozba­
wionych przez właścicieli fabryk 
pracy i zarobku.

Tego wszystkiego było mu wł“ 
docznie mało, skoro znajdował jesz­
cze czas, chęci i siły, by jako ak­
tor i reżyser pracować z socjali­
styczna młodzieżą „Siły”, „TUR-u”, 
a później także ZMF

Przypomina sobie przedstawien.a: 
„Przewodnik tatrzański”, „Grube 
ryby1', „Lekarz mimo woli”, „Są­
siadzi”. Tak, to była piękna praca. 
A jaką mieli wówczas publiczność!

Skąd ten człowiek miał zdrowie? 
Czyżby nigdy oie chorował? Ow­
szem, ale na niedomagania przezna­
czał urlopy i dlatego jego książecz­
ka ub »zpieczeniowa — poza dwoma 
bodajże aaipisam, — jest niepokala­
na.

Jak kiedyś on, tak i syn jego — 
Otek poszedł w ślady ojca. Już w 
czternastym roku życia stanął przy 
ms szynie. Był strugaczem, hartow­
nikiem odkuwek, tokarzem, kontro­
lerem technicznym. Od dwu lat peł­
ni obowiązki przewodniczącego Ra­
dy Za cładowe-j. Ale już dziś planuje 
powrót do pr dukeü.

Nie wyrodził się. Zaangażowany 
po .uszy w pracę społeczno-politycz­
ną, też rzadko zagrzewa miejsce w 
domu. Widocznie u Markuzelów tak 
już być musi, że trzeba być jeszcze 
ORMO-wcem, a nawet ławnikiem 
w Sądzie Powiatowym w Cieszy­
nie.

Emil i Otton Markuzelowie to za­
paleni grzybiarze. Nigdy dla nich 
nie jest za wcześnie, a eby wstać 
i gdy nastanie odpowiednia pora, 
buszować po lasach Dobki czy Ja­
wornika. Te miejscowości wymie­
niają bez zastrzeżeń, o konkretnych! 
obfitujących w grzyby terenach, 
zg dnie milczą. Jest to ich wyłącz­
na tajemnica, której nie zdradzają 
nawet wówczas, gdy otwarcie po­
mawiam ich o brak społecznej po­
stawy, spodziewając się, że tego ro­
dzaju zarzut skłoni „sobków” do 
mówienia.

Na marzeniach «izieci Ottona zda­
je się u”yw ić kuźnicza tradycja. 
Czternastoletni Wiesiek kocha pola, 
las, zw ierzęta domowe i myśli o za- 
wolzie rolnika, a o dwa lata młod­
sza Urszule chce być na przemian 
— fryzjerką, pielęgniarką, nauczy­
cielką.

Jak będzie naprawdę, tru«lno dziś 
przesądzać. Jeżeli Wiesław wytrwa 
w iwyih dzLiejszych zamiarach, to 
w jakiś symboliczny sposób zamk­
nie koło rodzinnej historii, ifowra- 
cając do zawidu, którrm parali się 
jego najdalsi pradziadowie- Tyle 
tylko, żę jako technik czy może in­
żynier nie zostanie ani stróżem pań­
skich lasów, ani komorniczym wy­
robnikiem u gazdy.

A więc chyba nie będzie to jed­
nak zamknięcie koła, lecz otwarcie 
nowefo cyklu dziejów Markuze- 
lowego plemienia.

latach róboniarskiej służby jest ma- dejdzie tern moment, w oczach sta- 
gazynierem. W przyszłym roku pój rego kużnika zabłyśnie nieproszona 
dzie już chyba na emeryturę. Mówi łza.
o tym beznamiętnie, jak o zwykłe 1 Emil me wędrował po świecie jaK 
kolei losu, choć wiem, że gdy na- ojciec, ale i jego nieczęsto można

M;

Pochód pierwszomajowy na ulicach Cieszyna w roku 1919.

ŚI.ĄSK CIESZYŃSKI w latach 
dziewięćdziesiątych ubiegłe­
go wieku był już teren m 
szybkiego rozwoju przemysłu 

1 kapitalistycznej eksploatacji. Szyb 
ko też wzrastała liczebność klasy 
robotniczej, a zarazem. wzmagał 
się jej ucisk i wyzysk, stwarzając 
tym samym warunki do stępują­
cego rozwoju świadomości kl« sof 
wej proletariatu oiaz jego walki o 
zmianę ustroju społecznego.

Jedną z form manifestacji nara­
stającej siły klasy robotniczej i lei 
rewolucjonizmu był;- obchody nier 
w^zomajowego święta.

Poniżej przedstawiamy parę 
przykładów przebiegu uroczystoś­
ci 1-majowych u Śląsku Cieszy- 
skim i w zagłębiu karwińskim. ze­
branych na podstawie świadectw 
publikacji nrasowych Równości, 
Robotnika Sir «kiego, Wyzwolenia 
Społecznego, Gazety Robotniczej, a 
takie ulotek i materiałów- irona- 
gandor ych. posindaiacych już dziś 
wartość dokumentów historycz­
nych.

Kiedy IT Międzynarodówka usta­
nowiła Święto Maja, jego pierw­
sze obchody, które w roku 1890 ob­
jęły tylko kilkanaś.ie krajów, zor­
ganizowano w niedalekiej od nas 
Białej koło Bielskj.

Na Zaolziu w roku 1894 w uro­
czystości 1 Maja brało udział bli­
sko 18 tysięcy górników, a zaraz na 
drugi dzień, tj. 2 maja wybuchł 
strajk na kopalniach hr. Wil< zka 
w Polskiej Ostrawie.

W roku 1895 grupka robotników 
ustrońskich zorganizowała po raz 
pierwszy uroczystość święte orat v 
przez zwołanie zebrania w Golinie 
Gościradowco w pobliżu Zrodia Że­
laznego.

W 1896 r w ostrawsko - karwiń­
skim rewirze węglowym o polne- v 
odezwały sie dwa wstrząsające zie 
mią wystrzały, które śląskim górni 
kom dały znać o święcie 1 Maja. 
Na dzień ten. na gędz. 10.90 rano 
zwołano dwa zgromadzenia publi­
czne w Morawskiej Ostrawie i Pol­

skiej Lutyni, które jednak się nie 
odbyły ze względu na surw” za­
kaz władz policyjnych. Mimo te 
przed południem odb-->y się dwa 
zamknięte zgromadzenia: w Ostr« - 
wie u Słoneczki. gdzie przemawi. - 
li Berner, Cingr 1 Dworzak, oraz 
w Polskiej Lutyni w obecności 
Regers i Moronis.

W r. 1898 po 1 maju o rmajster 
Jakubeoki z kotłami w Ustroniu — 
chciaż ten ’ Maj był zwyczajną 
niedziela — każdego, kto nie przy­
szedł w poniedziałek na czas, do 
pracy (w każdy poniedziałek ch,o- 
po - robotnicy mieszkający z dala 
od Ustronia mogli różniej przycho­
dzić do huty), -kazał na kary pie­
niężne, wyciągając w ten pojob 
konsekwenc «e wobec tych, xtórz 
uczestniczyli w pierw îzomajowym 
zebraniu.

W tvm ïamvm roku w Skoczo­
wie zgromadzenie majowe, które 
odbyło sie tam wieczorem w sol o- 
t« 30 kwietnia, zostało rozwiązane 
przez komisarza t iro^wa Bobow­
skiego z Bielska. Naczelnik sko­
czowskie! policii i Bobowski w do­
datku zag-oz.li wh-ściclelowi lo­
kalu. że straci kont esie. jeżeli je­
szcze raz zezwoli u siebie na zgro- 
mao :enie socjalistyczne.

Rok 1899 W ostatniej chwili n e- 
nal, bo w so iote *x>  południu, fa­

brykanci w Bielsku - B ałej rozle­
pili w swo.ch fabrykach plakaty, 
w których oświadczali, że kto 
1 maja ni i prz" dzie do pracy, ten 
może swoi i książkę robotnicza za­
raz odebrać u władzy przemysło­
wej. Był to skutek uchwały „Związ 
ku Wielkich Przemysłowców”, któ­
rzy zdecydowali żadna miara nie 
dopuścić do świętowania, a w racie 
gdyby robotnicy nie posłuchali za- 
kazu. zamknać fabryki na 8 lub 
14 dni. Mimo to 1 Maja w v padl le­
piej, aniżeli sie spodziewano.

Brutalność i nienasycona chęć 
zemsty fabrykantów zadała cienkie 
ciosy tvm, którzy miel. odwagę 
śm.ało po tawić swe zadania i 
sprzeciwić się wszechpotędzo «wych

JOZEF
pracodawców. U Josephy' eg o wyda­
lono 38 robotników, u Guelchera 95, 
I« Sckneidra 1. u Saura 6. u Twar­
dego 1, u Muenstermanni 5. Razem 
M4.

W Cieszynie również nie ob< szło 
się bez ofiar. Fabrykanci mebli 
Rohm 1 Skrziwanek oraz majster 
ślusai-ki Czakon wydalili kilku ro­
botników za świętowanie 1 Ma­
ja.

PILCH
W roku 1905 Cieszyn po raz pier­

wszy widział ł maja znaczniejszą 
demonstracje uliczna. Około godz. 
14.00 zebrało się w Alejach Arcy- 
ksiecia Albrechta blisko 400 robot­
ników z zamiarem ’irz,'d’»nii de­
monstracji w mieśoie. Ustawiwszy 
się w czwórki, ctekali jeszcze na 
przybycie drukarzy. Wtedy wpadło 
kilku policjantów, którzy zaczęli 
rozbijać stojący tłum. Zrazu spo­

kojnie 1 z humorem robotnicy zno­
sili te objawy policyjnej gorliwoś­
ci, ale gdy im w końcu tego było 
za wiele, ruszyli w zwarty po­
chodzie przez całe miasto najbar­
dziej ożywionymi ulicami 1 ryn­
kiem aż do koszar wojikowyoh, po 
czym udali się na umówione miej­
sce do Błogocic. Oczywiście., gorli­
wa policja pośpieszyła za nimi.

W 1909 r. — jak informują doku­
menty — w Cieszvnie. Bielsku-Bia­
łej. Boguminie i Trzyńcu obcho­
dzono 1 Maja według możliwości 
uroczyście.

W roku 1910 w zagłębiu węglo­
wym odbyło się • wielkich wie­
ców demonstracyjnych, podezrs gdy 
dawniej bywały 2. a najwyżej trzy. 
Gdziekolwiek rzuciło sie okiem 
wszędzie było Ada” pochody prze­
ciągające w różnych kierunkai h, 
wszędzie czerwone sztandary, po­
wiewał” dumnie z domów robotni­
czych.

Rok 1912. W tym roku uroczy­
stość pierwszomajowa . wypadła 
jeszcze wspanialej, aniżeli kied”- 
kolwiek przedtem. Liczba świętu­
jących robotników była tak ce zna­
cznie większa, ow jgolną uwagę 
zwracała w pochodzie duża ilość ko 
biet i młodzieży.

W 1913 r. w olbrzymich obcho­
dach pierwszomajowych niesica“ 
transparenty z napisami „Precz z 
caratem”, „Niech żyje wolna, nie­
podległa Polska Ludowa”. „Niech 
żyje Milicja Ludowa”.

Valežy zaznaczyć, ze Mąska klasa 
robotni :za od początku św.ąt 1-ma­
jowych łączyła w nich hasła wy­
zwolenia społecznego 1 uarodowe- 
RO.

Najbi.'dziej uroczyście 1 mai owo 
klasa robo niczą Slaska Cieszyńskie 
go świeciła 1 Maja w roku 1919. 
Olbrzymie manifestacje odbyły się 
Wc wszystkich więks^yoh miastach 
»«t Bogu mi na aż po Bielsko - Bia­
łą, natomiast po rozgraniczeniu 
Śląska w pierwszych latach odby­
wały się wiece tylko w Cieszyn»,

Bielsku. Czechowicach. Ustroniu 1 
Skoczowie.

Troska o ojczyznę i walka o so-i 
cjalizm — to były hasła, którymi 
śląska klasa robotnicza łączyła się 
z ogólnopolskim frontem sił wal­
czą :ych z faszyzmem.

Reżim sanacyjny spotęgował po 
1926 r. terror wobec żywiołów po­
stępowych i w związku z tym uro­
czystości pierwszomajowe często 
poprzedzały represje i szykany. Mi­
mo to 'o roku odbywały się pierw­
szomajowe uroczystości w coraz 
większej liczbie miejscowości.

W r. 1929 na zgromadzenia«*  ro­
botnic”1 :h przemawiali: w Cieszy­
nie — Rusinek, w Bielsku — Wa- 
don. w Ustroniu — Reger, w Sko- 
szowie — Funiok 1 2ertka. w Cze­
chowicach — Máchej, w Jaworzu 
_  Wadoń, w Goleszowie — Mę­
drzak 1 Swaczym, w Kończycach 
Marych — Rusinek, w Chybiu — 
Máchej.

W roku 1935 w okręgu bielśklm 
nasiliła się ju,: prowokacyjna ro­
bota hitlerowców, którzy zaczynali 
zakłi ać uroczystości pierwszoma­
jowe.

W 1936 roku przygotowania do 
święta klasy robotniczej nrz»óiega- 
ły w ałmo«ferze radykalizacji ru­
chu robotniczego, czego dowodem 
hył” burzliwe strajki robotników 
przy igulaejl rzeki Wisły 1 Bre- 
nicy. Bardzo poważnie wzmógł się 
kolportaż odezw, domagających się 
rządu robotniczo - włościańskiego« 
przebudowy społeczno - gospodar­
czej kraju 1 walki z dyktatura I 
faszvzmem.

Lata '938 -*  1939. Obydwie uro­
czy toiic’ 1-majowe odznaczały sił 
szmcególną masowością i siła. Na 
wszystkich zebraniach manifestan­
ci $awol”waii rząd samacyjn- do 
zerwania z Hitlerem i ostrzegali 
przed zgubnymi skutkami polskiej 
oolityki aagranioznej.

Wydawało ml sie celowe przy­
pomnienie tych faktów z przeszło-, 
ści, świadczących o rewolucyjnych 

tradycjach robotniczych Ziemi Cie­
szyńskiej.

EGIONU

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

AUDYC.il


GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ * STRONA 5

LWAGA uczniowie KI AS VIII!

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORS CWO 
HANDLU 8POŁYWCZEGO 

w Cieszynie, ul. Armii Czerwoni C5
OGŁASZA wpiny 

na rol*  »kolny 1974/’916 Jo klajy I 
Zaąudnicrej Szkoły Handlowj,’ w żat.odtie: 

SPRZEDAWCY

Warunki prryjęola:
1. ■ILończone 13 lat do 31. VUT. 74 r.
2. Ukończona S kia  J»koły podstawowej.*

Przy wnleie naloty pi edlcAyńs
— podanie o przyjęcie
— iychryi
— dokument urodzenia
— zajwiadczenie o uczęszczaniu do klasy Vtlï

W czasie n. ukl uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— 130 zł — ' rok nank’
— 300 zł — II rok nauki

Ponadto przedsiębiorstwo zapev nia odzież robocza, a po 
Ukończeniu nauki pracę w pawilonie spożywczym.

Zapisy przyjmuje Informacji udziela Dział Kadr WPHS 
codzienni, od 7 — 15, ul. Armii Czerwonej 25, I piętro, po­
kój nr 5. 74kr

CIESZYŃSKA SPÓŁDZIELNIA MLI CZARSKA 
W Skoczowie, ul. Gwardii Ludowej 13

OGŁASZA PRZETARG

na nrrkonante wykopów Hemnych I fundamentów pod bu­
dynek socjalny w terminie do 30 czerwca bt.

J*  przetargu mog"> brać udział jednostki COipOdark. uspo­
łecznionej i nieuspołecznionej.

Oferty nálety p osyłać pod w/w adreswi Otwarci« ofert 
Hi **4pi  w 14 dniu po ukazaniu się ogłoszenia

Dokumentacja do wglądu w działa Głównego Mechanika 
Spółdzielni. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 75kr

«WAGA RODZICE UWAGA OPIEKUNOWIE!

UWAGA DEI1 U CZLTA I CHŁOPCY!

DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ w Cieszycie

OGŁASZA WPISY
dziewo*« 1 i chłopców do iiruki zawodu

' następu1 icych śpecialnośclaeh:
— TOKARZ — SLUSAR „ . -ólny -  ŚLUB IRZ narżędztow/ — 
El UBARZ remontowy — FREZER — CHŁODNIK — ELEKTRO­

MONTER

*

warunki przyjęcia:
— Ukończ=’iie 8 klas szkoły podstawowej or„z 14 lał tycia.
— Podania i Uży Nkładać du- dnia JO ujtrwca 1974 r. w Dziale Oso­

bowym Zatrudnienia 1 Płac naszej FButykl wraz z nai tępującymi 
dokumentami:

1. życiorys
*. opln a zhoły podstawowej
... ś’ iadectwo zdrowia
4. świadectw . uko.icze.1ia ukoły pcx'stawow»1
6. i fotografii.
Nau>_ we w yśtkleh ł swodach trw i trzy lata.
W okresie rzukl uczniowie będu otrzymywuU ńastipuj ice łw.ad- 

ezenla:
1. wynagrodzenia:

w I roku nauki — Zł IW, —
w n rohu nr ukl — zł 390,—
w III roku nauki — wynagrodzenie godzinowe według I kategorii 
płac o s. premia uzn niowa w wysokoici nie pr-ekracza,iącej 
70 nroc. wynagrodzenia obllconegó na podstawie itawkl osobls- 
tego Laszi regowanla.

1. odziez ochronne, oraz Inn i wiadc nnla rai. łnc pracowni! om 
przecLjętiorstwp objęte Układem Zbiorowym Pracy dla Przemy­
słu Melaloww'to.

Absolwentom .apewnlamy pracę w naszym pr*.edslęblorr*v ,le. 
Będą oni mo 1 kontynuov . naukę w Wieczorowym Technikum 
Mcchnnlczno-F.lektrycznym w Cieszynie.

Podajemy również, że od 1 lipce 1- 3 r ni sza Fabryka należy do 
resortu przemysłu >n “ ynow go (Ministerstwo Przemysłu Mas yno- 
wefo).

Imonnacyjnle pooajimv, le ot tćńle uczy się w naszej szkole 77 
dziewcząt na ogóln i Ilość 141 uczniów

wtzcUůch dal szych Informacji dotycsscyol ptżyjęć udziela Dział 
Or ib iwy Zatruonleiila i Płac FACH - Ck“rzyn, ul. Stawowa *0,  
tel. 13-7L lub 10-19, wewnętrzny 17.

71kr

UWAGA UCZNIOWIE KI All VIII!

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO „JASTRZĘBIE” 

w Jastrzębiu Zdroju ul. Zdrojowa Za

OGŁASZA WPISY
do szkoły na rok szkolny ISW/ir w następujących specjalnościach:

— górnik technicznej eksploat icji ilóf
— mechanik maszyn 1 urządzeń tórnletw« podziemnego
— mechanik knaś^yn i urządzeń przeróbcjycb
— elektromonter górnictwa podziemnego

Was- iki przyjęcia:
— wiek IB — 18 lat
— Ukończenli szkoły podrta VOwej
— dobry stan ztn-owln

' czy wpisie należy złożyć pocenie podpi ine 'rzez kandydata or iz 
Je 'o rodziców lub opiekunów i załp-zyc następujące g ikun.enty: 
—■ ycioiys
— dokument urodzenia
— za pośrednictwem koly zawrzeć umowę i zakładem pracy.

F*  -alnla prou adzren zl oh zapewnia uczniom:
— P . moc materialni, w gotówce wyn oszącą miesięcznie:
— dla uczniów nie korzystających z wyjy.vlenla 1 zakwaterowania 

w Internacie w klesle I — soO zł. w klasie II — Sto zł, w klasie 
Ul — 1 .00 zł.

— uczniowie mieszki iący w Internacie otrzymuję dodatek na wy­
datki osobie’e płatny w gotówce wyposzp-y:

— w klasie I — 150 M, W klasie u — , lO 1ł w klasie III — 80  zł*
— ekwiwalent pieniężny za 2 tony w igle rocżnle wynoszący uo zł. 

miesięcznie
~ premii do wysokości tS proc, s awkl miesięcznej pomocy ma­

terialnej
— codzienny porlłtk regeneracyjny
~ Kęzpli tne umundurowanie oraz wyposr-*en,i-  w komplet poaręcz- 

n! „ów i Przyborów sr‘-.olnych w okresie nauki.
Ukończę me Szkoły dpraWnla biolwentów:

— do wstępu do 3-Ietnlego technikum górniczego
— do uzyskania stanowisk, na które ’vymaga się kwalifikacji sawo- 

oowych górniczych.
Zápisy przyjmuje sekretariat szkoły codziennie w goóTinach od 

8 d0 1S- 73kr

1 Maja na sportowo

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Uznáme dia medalistów

KadoRfor noczefny 
Zasadniczy Szkoły

pukOj s kuchnię. I watetunkowe, 72 
m kat., komfort, gara: i ogródek W 
Raciborzu — zamieni; na podobne w 
Cieszynie. Jan Ra '.ko, 47-400 R sci- 
bórz. Kolejowa 19. 21783

SYRENĘ 104 - sprzedam. Stan ideal­
ny. Wiadomość: Zebrzydow ice, tel. 
374. g-217G8

impreza zorganlzo-

hall 
rzu- 
pu-

nie.’ wręczył 
„Głosu” mgi

WYPOŻYCZAM .lajr.owsze modele 
białe — kolorowi*,  sukien Ślubnych 
— u li ezorówych, peleryny, "velo iy. 
RoliAski Bielsko- Magi 1*  107™)U

Bieg „Szlakiem Pomników”

GŁOSU Rob“*1  Donel wręcza puchar drużynie 
ZawodoMsi w Cieitynie. Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

W zespole tym, któ" trenu*  t 
mgr Jan Knopoek. biegły cztery 
etcłonkinle mistr*ov.  sklej drużyny 
z ostatnie!. Ii rzysk Młodzieży W 
Zb. opanen, 1 one też zad'.cVdo- 
tcaly o przekonywającym zwy­
cięstwie reprezentacji swojej 
szkoły A oto Jktaa wlśljnsl.im 
sztafety: Kazimiera Sleziak, Bo- 
I umilr Le-Ie ika, Danuta Hcra- 
.yk Ara: śliwka, Irina Fiedor, 
jàdyta idikets, Anna Niemczyk i 
Ha'tna Słowik. DjUzl lokaty za- 
JęlS sztafety z Liceum Oi ólnc - 
k tałcącego nr 1, ZSZ, IR TB 
1 ?PTK Ct< syn.

Finał „koronnego" biegu „Szlakiem Pomników.'* ’. Nn micie foko 
pierwszy, wyprzedza<qc zdecydowanie konkurentów, zomc dowal się 

reprezentant drużyny ZSZ w Cieszynie,

OGłOS/fM 

URODNE

Pamiqtkowt zdjęcie szkolnych medalistów ostatnich Zimowych Igrzysk 
Młodzieży z przedstawicielami powiatowych władz partyjnych I admi­

nistracyjnych oraz trenerom! Fot.: Powi ł Czupryno.

SPRZEDAM ,Syrene 103”, w dobrym 
stanie- Stanisław Bajek, Cieszyn, plac 
poniatowskiego 8/10, w godzinach po­
południowych. g-02 76
’tOTOCïKL MZ 350/“ — sprzedam. 
Stan bardzo dobry. Olszar, Mnlsztwo 
39.  U-217U

SPRZEDAM 8 hu pou w Kończycach 
Małych. Oferty kierować do Redak­
cji pod „Parcela* 1. E-617CT

CSRS Oraz finałowy poiedynck drr- 
żyn siatkówki (z domów wczesowych) 
w Je. łowcu. P' nadto roregran- zo­
staną finały blefów pt«.- 1= jv.y, i, 
wyścigi rowerowe dla nelmłouszych, 
zawney ęocartow« oraz nokazowy 
mecz w tenisie ziemnym.

w.sła przygotowała dla swoich m i- 
szkańców i przebywających tam tu­
rystów 1 izrsowiczov atrakcyjny 
koi.kurs skoków przy .wletle elek­
trycznym w centrum (30 kwietnia, 
gOG^. J .001.

Następnego dnia oglądać bęiwiemy 
bieg narciarzy na nartorolkccl . biegi 
p.zełajowi, wyścigi rowerowe mol ï- 
Chów i mecz piłkarski (początek od 
godz. 10 -0) oraz turniej szachowy 
tgodz. 14 30).

Na dzień 30 kwietnia igooz. Iśi wy­
znaczono w Zehrzyriowici cli raid -ri - 
werowy młodziej^ ezkolnei od pom­
nika w Kończycach Małych do ze- 
bi Łydowlc.

Ponadto we wszystkich gminach bd- 
1 ędą się turnleie nilkt rskie. slat- 
kóiś ki i piłki ręczni | o puch ary na­
czelni1.. j gminy. Roz' rywala będą 
również biegi przełajów- î „wody 
motorowe 1 turnieje szachowe. Oprócz 
tego na kibiców piłkarskich czeka ko­
leina porc.j emocji, gdyż w dniu 
sv. letL Pt icy rozet rana Zoltanie ko­
lejna serii -notka.l mistrzowskich.

tez)

mistrzostwo P ls«i zdoiiy'a tafjta 
Ze*  „ołu Szkół Technicznych i Ustio- 
niaę uli fnąca w składz.e: lau Sztilrć, 
Brnni-Jlaw Holeksn. Andrzi 1 Kucreta 
i F mii Btebel. N tnmiast ich kol’ dzy 
z tej samej zko*i . Apoloniusz la|- 
ner, R> irian KobielUoZ, Leozek Dotę 
ghi i E-ireniusz Holekśa wywalczyli 
’ -zecie miejsce W biathlonie.

Wszyscy młodzi medaliści otrzyma­
li poó^zrs spotkań. 1 i : tąk jekretarza 
■ P PFF Tadetiąża loml-ika pięk- 
,.e upominki książkow- . Nagrodzono 
także ,’spoitwnrcdw leh sukr ów — 
hai t yciell: Tadeusza M icieici ÿka, 
m r Jaru Knoppka, Stanisława Made­
ja i Juliusza Pu.tówkę.

Genowefa Ktężelok 1 Ap. ’onlu z 
Tajner podziękowali prze ist iwii le- 
lom .rtaru 1 trenc.-om za trosk«, ja-

Ich otaczano podczas prZy;,otowa.l 
do Igrzysk Młodzieży.

To miłe spoi kanie zakończył 1 on- 
cert życzeń dla młodych mistrzów, 
który nrzygotnwali członkowie zespo­
łu “'□kalno-lnstrumentalne, o i Lice­
um Ogólnokształcącego z Wisły, (cz)

Najlepsze 
dyplomy 1 
ufundowanj 
1 Instytucje Cieszyna oraz powia­
tu. Główne trofeum biegu — Pu­
char „GŁOSU” — zdobvll biega 
cze ZSZ Cie-zyn. Pozostali dwa 
puch u*y,  które ufundował Zarząd 
powiatowy TPPR sztafetom t 
ZSZ Wisla 1 SP - 1 Istebna rów. 

redaktor naczelny 
Robr a Drńel.

drużyny ołrzym iły 
nagrody rz jeżowe 

przez zr kłady pracy

Tegoroczna
wara- w przeddzień Su lęte Pracy 
oraz z okazji 29 rocznicy wyzwo­
lenia Ziemi Cieszyńskiej, należa­
ła do udanych, w czym duża za­
sługa organizatorów, służby po- 
rządkoiye} oráz Ite nie zebranej 
na ti »ale publlcsnofci i. (c )

N ijwięc „J emocji dostarczyła
„koronna**  konkurencja imprezy: 
bieg junior/ w na trasie od Pom­
nika w Goleszow ie pud Pomnik 

wdzięczności Armii r‘adzleckiej w 
Cieszynie. Świetn e prz- jotowany 
łespi.l z ZSZ Cieszyn objął pro­

wadź, ni-1 już na pii -wjzych me­
trach i ętardle 1 nie oddał go aż 
du mety. Barw ji go br< nlll: Ja­
nusa Bi-ei, Krzysztof Brodn. Frul- 
ciszżk H -rok, Stanialar Kawulok, 
Jan 3i Fok, Jai IWI nowlrz, Cze- 
jlaw Nowak, Janusz Ambrji czjk 
1 Jen Iskr” Trenerem z '"olu 
jest n—iczyctal Jó «f Furczyk.

Dalsze miejsca zajęły druivny 
z Zr spoin Szkól Tei hnlcznych z 
Ustronia, ZSZ CEL7.IY, »ï TR Cie­
szyn, "R Międzyświeć i TB Cle- 
izyn.

W UZNANIU Jla świetnej pos’a- 
wy naszych o.kolhych spor­
towców na ostatnich Central­
nych Igrzyskach Młodzieży w 

Zew-openem zorganizowano uroi- yste 
spotkanie młodych medalistów z go- 
BBoi irzaril powiatu. Wzięli w nl.a 
i iział: sekretarz KP FzPR Tadeusz 
Tomiczek, zastępca ha.—Inika pr-wia - 
tu, kierownik Wydziału Oświaty I 
Wychowania oraz Kultury Jozef Bą- 
c-ef. ora. dyrektorzy 1 nauczyciel« 
wychowania fi:., czn.-po zu szkół,- ’ W 
kt ifych młodzież -epreze.itou ała .la- 
rte woiewód: two na. Igrzyskach.

Przypominamy, fé nas. młodzi mi­
st.zowie zaj ęli w Zakopani n dwa 
pierws :e mleji "a, jedno drugie 1 trze­
cie. Złoty medal prrywiozła sztafeta 
chłopców ze Szkoły pod! tawowei im. 
J, Gagarina z Istetlrtfj. Wtóra b‘?gła 
W składzie Stanlsl iw Kohut, Jacek 
Krężel jk, Edw rd Murekw*ca  i Jerzy 
Zawada oraz biathlonistk! i Zerpołu 
S: kół Znwodtwyrh » W*-ły:  Anna 
Niemczyk Ge.iC.’vefa Krężelck, Da­
nuta Haratyk I Anna Śliwka. Wice-

DOM jednorod-lnny, zabudowania go- 
sp jdarcze oraz 3 ha pola w Mt i klo- 
wicaćh Górny cn — sprzedam. Otton 
Rygiel, Zebr: ydowlce 76, tel. 270.

S-317Ś3
SPRZEDAM 1,44 ha póła ornego 
względnie 90 l"b 54 ary w Pogw. tdb- 
w-lc. Wiadomość: Cieszyn, Karłowi­
cza 3/10. g-21784
At.TANĘ ogrodową — sprżi dam. Cie­
szyn, tel. 17-47. w godzinach od 16 do 
17. g-021761

Juko pierwsze wyru .żyły ' 
trasę szt-ifi ty mieszane zi szkól 
podstawov ych Trai a wiodła uli­
cami Ciesz -nr nod Pomnik 
Wdzięczno 'ei. Najjzybclej zamel­
dowały się na mecie sz-afety ze 
.zkół: nr 1 Z iLlebn. | nr 1 z 
»renne*  i GoIet„.oT'ö. DaUze loka­
ty przypadły zi połom z SP — • 
Cieszyn, *11  — 3 Brenna I fP — 2 
Ustroń —- Polana. ZT ymęska dru- 
ż; na z Istebnej, którą pL_yi,ot«>- 
W”wał do blr°u nauczycie Ta- 
deuaz Maclejczyk biegła w .lar* “- 
puiacym kładzie: Ryszard Grul 
eok, Walerli Han tyk. Henryk 
aw. dli, Anna Suszkę. Zlngniew 

Slupne, Mirosławę Krężelok, 
Edw ard Kohut 1 1 rsinla Flndi 
Zesuui ten' dotychi zas ń.„ miał 
szczęścia w ńiśzej imprezie. Tyl­
ka r z udało mu się uplasować w 
ścu.li j czolówc ).

Pod obnie jak w popi ednlch 
blcąreh jun ore :. kFau., dla sie­
bie były dziewczęta z Zespc*u  
Szkól Zawodowych z W sly, któ­
re Ju*  trzvkrotni« triumfowały w 
tej imprezli a raz zajęty drugą 
lokatę.

Bogate je8t te ;oroczn: ' program 
.mp.eż śpo. tówych z okazji 
3v lęta Pra^y. Niektór ; z nich 
odbyły sie idż w Ubiegła nie 

dzlelâ, większośi jecinak będzie miała 
miejsc*  na s,adtonach. placée.i (1er 1 
szosach naszego powiatu w dniu 1 
Maja.

Dzisiaj, o god:. 17 rozpocznie się 
w hali sporowi J przy ul. -lana Zys­
ku w Cieszynie atrakcyjny turniej ko­
szykówki, w którym oprócz drużyny 
cieszyńskiej wystąpią TJ Slezan z 
Frýdku - Mistku, Polonia Bytom 1 
RouwóJ Katowice. Turniej ten będzie 
łronijmuówany następnego dnia o 
godz. lf.30.

1 Maja natomiast, o godz 12 roze­
grane zostanie w Cieczynie kolarskie 
kryterium uliczne. Trasa w'ysclgu 
fir.nvBdzie będ le ; plu :u Wolnoeci u- 
■caml: 1 Maja, Miarki. Ogrodową, 

Błogocką 1 Stalmacha.
O goo . 13.30 odbędzie się w 
lorłowtj kol CELMY turniej 

t«w wolnych dia koszykarzy o 
cli ir prezesa KS Cieszyn.

Wiele emocji czeka miłośników 
sportu w Ustroniu. 30 kwietnia odbę­
dą się w tym mieście : awody rowero­
we dla młodżlt ży szkół podstawo­
wych, Tednlch . seniorów. Następne­
go dnia, od foiiz. 12 odbywać się bę­
dą na miej icowym boisku turnieje 
piłki ręcznej z udziałem drużyn z

LltlA OKRĘGOWA

Polo«”c»nym luitci -cm na: t”ch 11- 
fłowców zakończyła się esła,nia ko­
niku spotkań mistrzowskich KS Cie- 

s tyła po dobrvm meczu, szczególnie 
w pierwsza*  połowie, wygrał na w - 
JK-dzle z Bobrkiem K irb 1:1 (3:0). 
Spotkanie tu mo”1o się «ouobaF 
gdyż pouool czul trenera Kasztury 
Irall bardzo rozumnie i skutecznie. 

Brninś strzelili «loksa i Kuczyński. 
Gof.poriąr-« żdotwll punkt z rzutu 
karne”!! (problematyczni ;o).

Cukrów.dk no b ibarv nej grze to­
czące! sin, przy atałej przewadze go- 
spod-rey, nlcgl w Rybniku rezurwi-*
ROW *ż  0:5 <g 1).

GRUPA

ROW II Rybnik 
Kolejerl Gliwic*-  
Polonia n H -tom 
Górnik Mbrcki 
Cón *k  Kostuchnr 
Cornik Pieski 
Olimpia Pukary 
Pogoń N Bytom 
\ Falcownta 
Vista Zawiercie 
Zagłębię II Sue. 
LKŁ1 Grodżiec 
F ictorl > Cii itochowa 
piast II Gllw'ce 
vunrowi.lk Thyt e 
Barbara Częsti ehuwa

M 2S 35:18
30 28 49:20
30 2B 49:20
?0 25 31:21
20 2fl 21:16
30 33 20:17
80 23 20:37
20 22 33:22
20 21 32:16
20 21 23:23
20 20 33:20
20 16 18:36
30 14 28:41
20 12 26:31
20 10 18:38
20 5 9:66

FIŁKANOZNA«>&KANOZNA
Dropoňyš. — LZS Kończyce Rudnik 
5:1, Olzr PogwUdow rozgt. nikła LZS 
Haźlach H.O. zdobywając bramki ze 
strzałów Jusi.owiaka - 1 1 Kusia — 2.

GRUPA H

Orzeł Bi zezlhy 30 30 34:13
Wb ivel Wirek 20 27 36:18
Zleuio-w-lt Li.dżiny 30 36 37:17
Pogoń Blachownia 30 25 29:17
z Bgłęblanka 20 Ł5 36:19
Górnik u Zabrze ' 20 24 18:L2
OKS II Jastrzi Ole 20 21 27:21
Bobrek Karb M 31 26:80
KS Cieszyn 20 20 25:36
S sombierki U 20 20 24:26
Pozwoj Katowic« 20 20 19:21
GKS II Katovice 30 17 26:31
Start < -.ę^tocF owa 20 17 31:28
Jeuno.1 MichGtkow'ee Ï0 16 16:32
Odra Misst óSko 20 7 8:47
M’ stal Mynzków 80 1 13:46

KLASA — A

Nleiiuana była oste*nia  kolejki 
spotka.) dla nl szych A kil sowcow. 
" akio dkocr.uw mimo atutu własne­
go boi ika. przegrał z Górnikiem Cze 
chowie« 0:1 (0:i), będąc przez caiy 
mecz racżi | ró" nor ędnyr.i przeciw­
nikiem. Również Spójnia Marklowice 
oddala 1 punkty na własnym terenie, 
pitegrywając z Beskidem Biel ko

1. Wicher Kaczyce przejral z Eld. 
trestala Czechowice aż 1:6. Wist;. 
Strumień po naprawdę ładnym me­

KLASA — B

LZS Li k." 16 28 45: 8
Beskid Bielsko 18 26 37:10
BhTS U Bielsko 15 20 27:14
BK*  n Bielsk' 16 19 38:21
Elektrostal 16 19 30:19
Kuźni i Ustroń 18 19 25:15
Beskid Bkoreów 16 18 23:14
Górnik Czechowice 18 17 18:11
Wich ii Kaczyce 16 14 24:36
Iskra .»«zczyna 16 13 19:87
Wisła Strumień 16 12 18130
LZS Mbrklov*.  « 16 7 10:39
1 ZS Komorowie« U 2 9:40

Nuiaakawszy mecz niedzieli w kia 
sil B rozegrbiir W Nier. d*  Tilu, gd„.e 
nitejecowy LUS pokona! lidera Ore-F 
Zabłocił- aż b.&, zdoby' ijae bramki 
ze strzałów Marynlrk i Madzi po 
du ii 'raz Kłusa. W no ^stałych me- 
c. ach padly następujące wyniki: lF8í 
Ko- c *yce  Małe — B> Jcld B.t ins 8:0. 
Kb II Cieszyn — Beskid II Skocaów 
0:0. LL i Pruchna — Olimpia Gole­
szów 1:1, Drzewlarz Jaworze - Kole­
jarz Zebrzydo” «e 1 :o. Błyskawl

KLASA — C

czu, «rehuśm-atr a rezerwą BKS 2:2 
ta U Bt unki dla VTsi strzelili 
w ro i ski 1 Lesku Również Kulraa 
uren.iSOWSia z żezurwą BB1S 1:1.

KS II Cieszyn 16 23 38:22
1 ZS Drogomyśl 16 22 45:31
urzei Zabtocie 16 21 43:24
Drzewlarz Jawo: r.e 16 20 33:18
Beskid II Skoczów 16 19 26:19
LZS Kode yce M. 16 19 25:22
LZS Nierodzim 16 18 33:22
Olza Pogwizdów 16 16 34:23
Ol mola Goleszów 16 16 20:24
LZS KońCzyei R. 16 14 29:41
Beskid B*i  nna 16 13 23:25
Ku.< jarz Zebrzydowice 16 11 19:30
LZS Pruciina 16 8 31:53
LZS Haślacb 16 S 24:73

w klasie — C Ud ilo ni *n  Się ze­
brać tylko dwa wyniki: LZS Pu icô-v 
— LZS u lrkl 3:1 1 LZS Plerfciec — 
Ze y w Dzięgielów 2:1.

-’eszcze raz apelujemy do d. lataczy 
1 sportowców a laczególnle klubów 
tej klasy, aby podawali nam w po­
niedziałek, n-ijpóżn.ej ao 3od: 8.30, 
wyniki spotkań niedzielnych. W przei- 
clwnjm azli nie hędzi.my podawać 
_ belki tej kłusy.

W '.nlu I V ajr zespoły klasy A, 
B i r ozgrywaję normalne mecze 
mistrzowskie. Natomiast ligowcy KS 
Cleszvn i Cukrownik Chyols grają 
u siebie i mają br.

Zebrał: Paweł CZUPRYNA

tíitós.
ZIEMI riŁ. ZYŃSK1EJ

TYGODNIK BPOŁECZ*fO-KULTURAI.NY.  Ukazuje się wa wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — Ruch” Slą ikii » ’d: wn.utwo Prai owi, hl. Młyńska I, «ł-0>8 Katowice. DRUK: 
IW „Pr. a - «_jląłk„ — Rtiłh1 PI ....owe Zakłady GrariCzne. ul Liebkní hta U 4*  uU Katowice. REDoGUJE re»pu. « ; kładuie: Paweł CZUPRYNA, Rhhfll D*NĘL Jredaktor naczelny!, 

Kaźmiera GOLFPIOW«>KI (alkr.-tare redakcji), TaUcu.«1 kOPOC ZEK, Jadwiga LaCHOWNA. ADRL. RI DA CJI: ul. Mênnicl' 19. 43-400 Cie tzyn TI LEFONY: 13-32, 18-83 TELEKS. 03-i3SS 
GŁOS PL WARUNKI PRENUMERATY; zghis>anla na prenumeratę ktajowa dla czyti loikrw Indywidualnych prayjmn, ą unędy pnezroy i listonc a 'a dnia 16 k iżdego mieląca, poprze- 
dzającego okres prenumeraty. Wszystkie instytucje państwowe < społeczne w miastach żair.n uiajii prenumeraty wytycznie za pośrednictwem odd«talów i delegatur RSW „Prasa — Ksiya- 
ka — Ruch”. Pozostałe, mające «iedzihe na wsi łub w innych miejscowościach, w których nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają prenumerat« sa pośrednictwem urręflów pocatowyen. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 26 al. kwartalnie 13 zł. Prenumeratę dla odbiorców za granica prayjmuje: RSW „Prasa — Ksigika — Kuch Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23, 00-840 Warstawa, konto PKO nr: l-fi-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest Wyisza od prenumeraty krajowej 
o 40 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treić ogłoszeń nia odpowia­
damy. Indèks nr 86087. Naklad: 24.974egz. Zam. 1664/74 H’14
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Na dzisiejszych zdjęciach, wykonanych około lot trzydzie­
stych naszego wieku, prezentujemy dawny Ustroń. O No 
zdjęciu u góry: fragment uzdrowisko oraz masyw Równicy, 
widziany z okolicy Gojów. O Zdjęcie dolne wykonane zo­
stało z wieży kościoła farnego, o obiektyw skierowany byl 
no Zawodzie, w re/on „Żelozistego Źródło" oroz no zbocze 
Równicy, na którym buduje się dziś potężny ośrodek lecz- 
niczo-wypoczynkowy. O Reprodukcje wykonał Tadeusz 

Kopaczek.

I NASZEGO

TURYSTA POLECA

WYCIECZKI
TRASA I (ok. 25 km) — 

Nad staw« do Dębowa
Wyjazd: z Cieszyna do Gu­

mien szosę E-7, następnie 
bocznicą w prawo do Dę­
bowca. Z Dębowca w prawo: 
do Skoczowa.

Powrót: ze Skoczowa do 
Cieszyna tą samą trasą lub 
szosą E-7.

POSTOJ: w Dębowcu nad 
stawami (na trasie do Sko­
czowi).

TRASA II (ok. 25 km) — 
Do Cisownicy.

Wyjazd: z Cieszyna przez 
Pońców do Zamku w Dzię- 
gielowie — stąd boczną dro­
gą w lewo przez Clsownicę 
do Kamieńca.

Powrót: z Goleszowa-Ka- 
mieńca przez Goleszów-Fa- 
brykę i Bażanowice do Cie­
szyna lub tą samą trasą.

POSTOJ: w Cisownicy na 
stoku góry Jesieniowej (Go­
leszowska Góra).

TRASA III (ok. 55 km) — 
trening dla zaawansowanych.

Wyjazd: z Cieszyna do Koń 
czyo Wlk. (szosą E-16) — stąd 
w prawo drogą boczną przez 
Dębowiec do Skoczowa. Ze 
Skoczowa (boczną drogą za 
mostem na Wiśle) przez 
Pierśclec do Rudzicy. Z

ROWEROWE
Rudzicy w prawo do Jawo- 
rzfc

Powrót: Z Jaworza do Po­
górza szosą E-7 — stąd w le­
wo nową obwodnicą omijają­
cą Skoczów, a wpadającą 
ponownie na szosę E-7 w 
Międzyświeciu — do Cieszy­
na.

POSTOJE: w Dębowcu, 
Pierścu i Pogórzu — nad sta­
wami.

POSIŁKI na trasie: Najle­
piej smakują przyrządzone 
we własnym zakresie, jak 
np. kiełbasa po zbójnicku (o- 
piekana na patyku nad ma­
łym ogniem, ziemniaki pie­
czone w popiele itp). Uwaga: 
miejsce po ognisku zasypu­
jemy ziemią lub nakrywamy 
kamieniami) — lub w gospo­
dach znajdujących się w każ­
dej gromadzia.

WSKAZÓWKI ogólne. Tu­
rystyczne tempo jazdy na ro­
werze nie powinno przekra­
czać szyhkości 10—12 km na 
godzinę. Powinno być rowno 
mierne, ponieważ zmienne 
powoduje większe zmęcze­
nie. Jeżeli jedzie grupa, na­
leży poruszać się w ustalo­
nym szyku. Przejeżdżając 
obok niebezpiecznych miejsc 
koniecznie głośno zawiada­
miać o nich jadących z tylu.

(AK)

• Mimo podrue- lenia oen na 
pieczywo, jakość wypiekanego 
w Cieszyn!« chlebí była wprost 
fatalna. W tej sytuacji pokaź­
na część mieszkanców zaopa­
trywała się w ten podstawo- 
wy artykuł żywnościowy w 
Czeskim Cieszynie.
• W Haźlachu założono ko­

ło „Maeierzv Szkolnej”. Ini­
ciátorem b! l nauczyciel Karol 
Broda.
• W Pastwiskach odbyło się 

spotkanie z posłem Palarczy- 
kiem.
• Wydział Towarzystwa O- 

grodnir ro-Pszczelarskiego w 
Cieszynie wydal odezwę, w 
której czvti ly.m. In.;

W Cieszynie liczne jeszcze są 
ogrody, w których pokutują 
drzewa dzikie, często w dodat­
ku wyglądające jak pokraki- 
Przejmują wstrętem przecnod- 
nia i drwią z geografie: nego 
położenia Cieszyna. Hasłem na­
szym niech będzie: Precz z 
dzikimi drzewami z prywat­
nych ogrodów!”
• W Biurze „Orbis” w Cie­

szynie już przed pół wiekiem 
prowadzono przedsprzedaż bi­
letów, tyle źe wyłącznie kole­
jowych. Można było nabywać 
bilety do wszy:»tta<,j stacji do­
celowych, z kilkudniowym na­
wet wj przędzeniem Nie «-oo- 
«dązywały j; klekolv.’Ck dopła­

ty.
• Mieszkańcy Bobrku 1 Sar- 

kandrówkl uskarżali się na 
działalność knajpy położonej 
przy ul. Zamarskiej w Ckrfy- 
nle, Dochodziło tam do usta­
wicznych bójek, chętnie przyj­
mowano również kobiety lek­
kich obyczajów.

bi-
no-

w

wiedzą, panoczku — 
że tu nie Iza chytać 
to jo mom wynaję-

pana w okularach, 
wędką w ręce. Pod- 
niego i złapał go za

między nimi do 
aż Krůtek por” ał

Na wizytacji
Biskup Anat. Nowak chciał 

się podczas pobytu w Isteb­
nej dowiedzieć, czy dzieci są 
przygotowane z nauki reli- 
gii. Był z odpowiedzi mal­
ców zadowolony, bo góral­
skie dzieci to spryciarze. Po 
pochwaleniu ich za pilność 
pyta więc:

— A wiecie wy, dzieci, kim 
ja jestem?

— Bi: Kupem — odpowiada 
jeden chłopak.

— Dobrze, a jak się nazy­
wam?

Ten sam chłopak, ośmielo­
ny już, mówi:

— Toli Nowok.
— A po czym poznasz 

skupa?
— A bo mają kudły w 

sie...
Nie p’ tał już biskup oNie pytał już biskup o sie­

bie, a żeby jakoś naprawić 
sytuację, zaczął mówić o 
kościele. Spytał, kto jest pa­
tronem miejscowego kościo­
ła

Jeden chłopak wstał i wo­
ła:

— Pon z Komory, to je ar- 
cyksiążę cieszyński.

Biskup starał się wyjaśnić, 
że tutaj chodzi o dobrego pa­
sterza, ale dzieci najwidocz­
niej nie mogły tego zrozu­
mieć, zauważył jednak, że 
jeden chłopak chytrze się 
uśmiecha. Był pewny, że ten 
poprawnie odpowie, zwrócił 
sie więc do niego:

— Ty powiedz.
— Jo nie z tej parafii! — 

odpowiedział spokojnie chło­
pak.

Bernat — nie Bernat, 
za wodę musisz Iść

W Starym Mieście koło 
Frysztatu wykupił prawo ło­
wienia ryb stary Halama, ale 
biedak rzadko z tego przywi­
leju korzystał, bo od Karwi­
ny, z Sowińca, a nawet z 
Frysztatu ciągle przychodzi­
li ludzie z wędkami i Hala­
ma nie mógł sobie z nimi po­
radzić.

Wreszcie wyczerpała się 
jego chłopska cierpliwość i 
poszedł do sądu. Tam mu 
poradzono, by każdego, ko­
go przyłapie z wędką, przy­
prowadził przed oblicze spra­
wiedliwości. Ale, mimo całe­
go sprytu i czujności Hala­
my, wędkarze nie dawali się 
przyłapać. _ .

Aż wreszcie się powiodło — 
pewnego razu zauważył ja­
kiegoś starszego, dziwnie u- 
branego 
z długą 
szedł do 
ramię.

— Nie 
woła — 
rvb, bo 
te?!... . ,

— Was wollen Sie? (czpgo 
pan sobie życzy?) — pyta 
przelękniony panoczek.

— Co? My woły?! — ryk­
nął Halama’, który nie zrozu­
miał obcego. Porwał szamo­
czącego się panoczka za ra­
miona, by go prowadzić za 
wodę, do Frysztatu. Kłusow­
nik się wyrywał, pokazywał 
jakieś papiery i krzyczał, 
wskazując za siebie:

— Ich... Jo... Bergrat...
Ale stary Halama na nie­

co:
— Bernat — nie Bernat, za 

wodę musisz iść!
I zaprowadził nowego dy­

rektora kopalń hrabiego La­
rysza do Frysztatu. Dopiero

BOJTKI
Śląskie

EMANUEL GRIM 
tam się sprawa ostatecznie 
wyjaśniła. Przyznano zresztą 
słuszność Halamie, kazano 
mu tylko przeprosić pana 
dyrektora za podarcie surdu- 
tu i połamanie wędki...

Odtąd, jeżeli się ktoś chciał 
od czegoś wymigać, mówiono 
mu:

— Bernat — nie Bernat, za 
wodę musisz iść!

Chłop spowiada 
swoję babę

— E, gdybym to jo spowia- 
doł ludzi, tobych inaczy ro­
bił, niż nasz welebny pon, co 
jyny krzyczy i nadowo, jo 
bych bai i po głowie pogło­
sko! — mówił stary Krůtek. 
Ale Krutkula zaraz odpali­
ła:

— Głoskołbyś po głowie, 
wiem jo, kogo byś głoskoł...

Doszło 
»spierki, 
czapkę i uciekł z domu. I 

Po paru dniach zaczęła I 
Krutkula stękać i narzekać, I 
w nocy stan jej pogorszył się | 
do tego stopnia, że się zda- I 
wało, iż rana nie doczeka. I 
Ponieważ do parafii było da- I 
loko, postanowiła się, chcąc I 
n.« chcąc, wyspowiadać przed I 
mężem, prosząc go, by — w I 
w razie gdyby zmarła — po- I 
wtórzył jej spowiedź 1 przed I 
proboszczem. I

— Ale jak to zrobić, by 
były kratki, jak w kościele?

— Weź cedzitko z dziurka­
mi, to bedzie podobne do 
krotek — poradziła żona. — 
A oblecz se nową czystą ko­
szule, wiesz, te nejdłuższą, na 
kark weź ten twój czorny 
szal...

Krůtek się dziwił, że tak 
chora żona o wszystkim pa­
mięta, zrobił jednak, jak ra­
dziła, i usiadł przy łóżku, by 
ją wyspowiadać. Nie na dłu­
go mu jednak starczyło cier­
pliwości. Gdy żona się przy­
znała, że mu sie dobierała do 
pieniędzy, tak się rozsierdził, 
że ją zdzielił parę razy ce- 
dzitkiem w głowę. No i nad 
ranem Krutkula zmarła.

Ale mąż ją tylko pogłaskał 
po głowie...

Pónbóczku, 
mignij jeszcze!

Na polach koło kolonii ro­
botniczej w Karwinie nie 
mogło się nic obstać i doj­
rzeć, ale najwięcej amato­
rów miała Ośliźlokowa ka - 
pusta, bo takiej dorodnej ka­
pusty nie było nigdzie 
około.

Ośliźlok czuwał całymi 
wieczorami, a nieraz i noca­
mi, ale daremnie.

Raz pod wieczór nadeszła 
burza i tak się ściemniło, że 
nie można było nic na krok 
zobaczyć. Wykorzystali to 
złodzieje, którzy poszli z 
workami na Ośliźlokowe ka­
puścisko. Gdy się błyskało, 
ścinali najpiękniejsze głowy. 
Już wszyscy odeszli i pełny­
mi workami, pozostał tylko 
najbardziej chciwy, który 
chciał zabrać jeszcze ze dwie 
główki na noręcze. Było jed­
nak tak ciemno, że nic nie 
widział, więc zaczął się mo­
dlić:

— Pónbóczku, mignij jesz­
cze!

W międzyczasie nadszedł 
jednak stary Ośliźlok, a usł y- 
szawszy wołanie. zdzielił 
złodzieja _ porządnie przez 
grzbiet, aż ten jęknął.

— Ale toś mi mignął!...

SZLAK CIEKAWYCH LODZI BE5KID0
Już wkrótce wyruszy na 

beskidzkie szlaki obóz wę­
drowny Szczepu ZHP im. 
kontradmirała Włodzimierza 
Steyera przy Szkole Podsta­
wowej nr 8 w Sopocie.

Jego uczestnicy mają za­
miar odwiedzić „ciekawych 
ludzi” regionu beskidzkiego, 
dokonać -szeregu zapisów mag 
netofonowych, a nadto przy­

gotować na harcerska wy­
stawę serwis fotograficzny z 
odbytej wędrówki.

Kierownictwo Obozu jpra- 
wować będzie Cieszyniak, 
Jan Podżorski, który nawią­
zał już kontakt z organiza­
cjami kulturalnymi naszego 
regionu, m. in. z Klubem 
Cieszyniaka przy Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej. (jC)

Do wiosennych prac porządkowych włączyły się także ma­
luchy z przedszkola. • Fot.: Paweł Czupryna.

Spotkały się dwa zające. Je­
den z nich ma zabandażowaną 
nogę. Ten drugi mówi:

— Myśliwy?
— Tak. myśliwy.
— Po itrzelil?
— Nie. Nadepnął.

— Pawełku, dlaczego nie by­
łeś obecny na ostatniej lekcji 
angielskego?

— Byłem tak zachrypnięty, 
panie profesorze, źe nawet po 
polsku nie mogłem mówić...

Gość w harzer
— Nalejcie mi jeezcza kieli­

szek koniaku!
— Nte mogę — mówi barman

— pan ma jut dość.
— Śmiało, niech pan nalewa!

— naleg ■ gość — znam swoją 
miarę. O. widzi pan tego kota, 
który wchodzi do lokalu? Ma 
dwoje oczu? Ma! A wiec je­
stem jeszcze w formie, dlacze­
go pan się certuje?

— Ma pan rację — odpowia­

da barman — z tą tylko różni­
cą, źe ten kot nie wchodzi do 
lokalu tylko wychodzi.«

Rzecz się dzieje V r< staurk- 
cji.

— Co mi pan może polecić, 
panie starszy?

— Mamy znakomite risotto. Z 
grzybami 7,50 bez grzybków 12 
złotych...

— Nie rozumiem. Z grzybka­
mi tańsze, niż bez grzybów?

— A wie pan, ile to mordęgi 
przy wydłubywaniu tych grzy­
bów a ryżu?..

• * •

Pan Wiśniewski w sklepie ro­
bi wymówki sprzed iv cyr

— Kupiłem tu wczoraj butel­
kę whisky i stwierdziłem W do­
mu. źe brakuje w niej co naj­
mniej sto gramów*.«

Zgadza *łe  — odpowiada 
sprzedawca — pan przycieś ga- 
tądkl oryginalnej r-kockiej..,

• • •

Ojciec zmywa w ktKbpt na­
czynia po obiedzle. kiedy w oho 
dzi synek 1 pytal

— Tatusiu, kto to jest biga­
mista?

— Jak cl to wytłumaczyć? 
Otóż bigamista to mężczyzna, 
który zmywa dwa razy więcej 
naczyń nit ja.

— SluChiJ. Władek, od dnia 
swe o ślubu chodzisz ciągle w 
tej m-J koszuli! Czy twoja 
tona nie umie prać?

— Prawdę mówiąc nawet nie 
wiem. Od dnia ślubu jeszcze 
nie byłem w domu.

K0NIKÖWKA
Rucne.. konika rurłnwti a 

obejść całą figurę i odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN)

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach poczto­
wych do dnia 10 maja br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Rcdak, ja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mr-nnicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pamiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie. rozlosujemy nagrody Książ 
ko we.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 16 (933):
POZIOMO: parasol, koralik. 

patos, senat, tasak, ozon, wo­
jak. DORO, nagan, ramol, ara. 
aut, rek. sok. byk, suw, arak, 
mika, matematyka, etat, Ama­
ra, ikona, mat, apaszka, anta­
łek.

PIONOWO: Polonia, Atena, 
Opawa, Latona, kotara, Osaka, 
Amado, kanonik, sonet, kolor, 

ieta, udo, emu, Sarmata, kra­
ta brama, szata, wiatrak, re­
mis, kar, mak, Kenia, tama, 
kita.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Matylda Adam­
czyk 1 Wacław Cieślar z Cie­
szyna, Stefania Michaliczek z 
Ustronia oraz Danuta Pawlica 
z Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

19. Jako Waligóra 
wybawił królewnym

JEDYN KRÖL mioł ce- 
rym i ta sie mu naraz 
straciła. Chladają wszę­
dy, przeszukali kaj jyny 

jaki zakątek państwa, ale ji 
nie naszli. I król pado:

— Gdo by ją naszeł, może 
sie ś nia ożynić.

Nó i naszło sie trzoch ta­
kich — nie wiym, czi to tam 
byli bracia czy jacy znómi 
abo sąsiedzi — co ją chcieli 
odszukać. Jedyn sie nazywał 
Waligóra, drugi Wyrwidąb, 
a trzeci Kręcibuk. Wi tyscy 
byli łokropni siłacze, chłopi 
jak buki. Poszli do tego kró­
la, padają:

— Powiedział żeś, że gdo 
te twoją cere nóndzłe, mo*e  
sie ś nią ożynić. My trzo sie 
na to dómy. Sóm my "Mni, 
nie bojymy sie ani niedźwie­
dzia.

— Tóż dobre, szukejcie.
Zebrali sie, poszli. Chodzą 

tak, chodzą. zaziyrają wszędy 
— ni masz. Prziszli u pole, 
była tam studnia, okropnie 
głęboko. Chciało sie im pić, 
dziwają sie, ale w tej studni 
nie było wody; na samym 

dnie uwidzieli jakisi świate- 
łeczko.

— Cóż to tam może być?
Wyrwidąb wyrwał ogróm- 

nego strómu. Kręcibuk ukrę­
cił z tego linym i tego Wa- 
ligórym tam spuścili do tej 
studnie. Na dnie uwidzioł 
nową dziurym, a to świateł­
ko było jeszcze strasznie głę­
boko. Woła na wyrch, coby 
nadstawili tej liny. Tóż tar­
gali drzewa, kręcili nowe li­
ny, puszczali tego Waligórym 
coroz głębi i głębi. Byli tak 
dogwarzóni, bo już go nie 
było słyszeć, że jak bydze 
na samym dole, to porw e 
trzi razy za tą linym, że już 
nie trzeba nadwiązować. Czu 
ją, że targa. „Aha, już tam 
je!”

Tyn Waligóra tam chodzi, 
chodzi, naszeł tam tą kró­
lewną, ale strasznie była wy- 
biydzóno. A i nią jeszcze ja- 
kisikej dwie. Padają mu:

— Uciekej tu stela, bo tu 
przidzie smok, a ón n o dwa­
naście głów, zeżere cie.

A ón im nu to.-
— Jo sie tam nie bojym. 

Prdym i nim zapasy.
Prziszło to smoczisko, pyto 

Sie:
— Co tu chcesz?
— Przis^ełech się * tebą 

bić Pudymy zapasy.

Smok pado do tych kucha­
rek:

— Uwarzcie tęgigo wina, a 
tęgich gałuszek. A ónymu 
uworzci^ słabego wina i sła­
bych gałuszek.

tęgszich gałuszek.
Nawarziły, dały tymu smo­

kowi — najod sie, napił, ale 
jak go Waligóra chycił, jak 
nim rznół, tak jyny ty głowy 
■'ustały na wyrchu. Była tam 
kosa, łap ją — wszyckich 

PAWEŁ RUCKI 
of>o*v;ciclq

Opracował: ROBERT DANEL

Nawarziły jedną porcje tę­
gigo, a jedną słabego. Ale co 
miały dać smokowi, dały 
Waligórze. Jak szli zapa­
sy, jak Waligóra porwał smo 
ka, rąbnół nim, tóż go po ko­
lana wbił do betónu, co tam 
był.

Wyszkroboł sie tyn smok, 
pado:

— Jeszcze roz uwarzić tę­
gich gałuszek ł tęgigo wina, 
a ónymu nie dać nic.

Ale tyn mioł nabrane siły, 
jak porwał bo drugi smoka, 
tóż go po pas wbił do tego 
gumna.

— Jeszcze tęgszigo wina i

dwanoicie tych głów ución.
— Sómeicie wybawióne.
— Na gdóż cie też tu po­

stoi?
— Kiero je cerą króla?
— Jo.
— Posłoł mie twój ociec.
— Tu mosz pierściónek, na 

pamiątkę tego, żeś mie tu 
stela wybawił. Ale jakóż tu 
styl teraz wyndymy?

— Nie bujcie Sie, pójcie.
Wzión ich pod tą studniym, 

uwiązał jedną — wyciągli, 
drugą — wyciągli, trzecią...

Słyszi, ci se tam na wyr- 
chv gwarzą. A ón mioł 
ucho!...

— Teraz pociągnymy jego 
— prawią ci na wyrchu — 
Ale wyciągnymy jyny P°^ 
wyrch, a potym puścimy, co­
by sie zabił. Jak sie zabije, 
pudymy do króla i powiymy, 
że to my te królewna wyba­
wili. Jedyn sie ś nią ożyni, a 
drugi zustanie przi nim i też 
sie bydzie miot dobrze.

Ön to wyposłóchoł, potym 
uwiązoł u tej liny kamiyń. 
Ci ciągną, ciągną i tak, jako 
było ugwarzóne, jak był pod 
wyrćhym, naroz puścili i tyn 
ryp! na ziym.

— Już bi/ch był zabity.
Ci na wyrchu zebrali 

wszycki ty trzi, poszli do 
króla. Powiedzieli, że to óni 
naszli królewnę, a tym za­
grozili, że jak kiero powiy, 
co sie stało z Waligórą, 
to ich pozabijają. Tóż nic ta 
królewno przed tatą nie po­
wiedziała.

Za porym miesięrych sie 
już wszycko kręciło kole 
wiesielo, a tyn Waligóra był 
pod ziymią. Naloz tam las, 
siednyl pod smyrekym, sie­
dzi. Słyszi, że cosi na tym 
smyreku okropriie piszczi. 
Dziwo sie, byl i tam hrozne 
gniazdo, a w nim młode or­
ły-

Tak to p> izezoło, źe było 
mu tego źol, wzión kabot, 

wyfoz na smyreka, odział ty 
orły, iloz i st< àz». Naroz przi- 
lecioł stary orel pyto sie:

— Kieryż was tu tak o- 
dzioł?

— Na uno tyn, eo tam sie­
dzi na ziymi.

— Tyś odział moi dzieci?
— Na jo.
— Cóż chcesz za to?
— Ni mógbyi mie tu styl 

wyniyić na świat.
— Dobrze, wyniesym cie, 

cle to je strasznie daleko. 
Nabier se tela wina i tela 
mięsa, żebych mioł dość. Jak 
się obezdrym w prawo, tóż 
mi dosz mięsa — taki kąsek 
jako pięść, a jak sie obez­
drym w lewo, tóz mi dosz 
zapić wina.

Było tam mięsiwa dość, wi­
na też, nabrał tego i polecieli 
do góry. A orłowi roz głowa 
u prawo (mięso), roz w le­
wo (wino). Jak już byli pod 
samym wyrchym. Waligó­
rze chybiło mięsa. A orel 
mu powiedzioł:

— W kierym miejscu ci 
mięsa chybi, to cie schynym. 
Spadniesz do przepaści i za- 
bijesz sie.

Dot ostatni kąsek mięsa. 
Wina mioł j< szcze dość, ale 
co bydzie, jak sie obróci 
cha by i z jeszcze w prawo?

I akurat. Tóż Waligóra 
dźwignął gacie, wyrznył ką- 
sek mięsa — doi mu zeżreć. 
Wylecieli.

Oreł sic pyto.*
— Skylż był tyn ostatni 

kąsek mięsa? Bo mi nejbar- 
dżi szmakowoł.

— Na oto tu styl.
Ukozoł nogym, krew sie 

tak jyny waliła. Jak to oreł 
uwidzioł, wynlut to mięso, 
przitknół, przirosło.

Tyn sie zebroł, idzie do te­
go króla. Idzie, naroz mu 
dziwoki kóń zastąpił cestym, 
chcioł go zeżrać. Jak go chy­
til za ch'oost, a rznół nim o 
buka, tak go z fleka zabił. 
Jyny ta skóra zustała. Chy- 
nół ją na sebie, idzie. Przi- 
szel do tego króla, a tam jut 
mieli jechać do kościoła ku 
ślubu. Pyto sie króla:

— (jrdóż se tą twoją cerym 
biere?

— Na taki jedyn, co Ją 
wybawił. A kaś sie ty po- 
niewiyroł?

— Kaj? Na przecym to jo 
twoją cerym wybawił.

Prziszła ta cera, prawi:
Ja, to ón mie wybawił. 

Mosz jeszcze tyn pierśció­
nek? Pokot.

Pokozbł. A I potym si" 
mścił. Oźynił sie, a tych 
dwóch na miejscu roztargali.



H'gawki z barwnego pochodu 1 -majowego w Cieszynie — od lewej: harcerki przed trybunę hanorowę, pracownicy mlejsco- 
wych fabryk oraz najmłodsza kapela regionalna Zespołu Pieśni i Janca Zlem! Cieszyńskiej, która przed trybunę odegrała 
skocznę melodię ludowę. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

IMPONUJĄCY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI
CAŁA ZIEMIA CIESZYŃSKA przywdziała od- 

Swięłnę szalę w celu godnego powitania 
międzynarodowego Święta Pracy, a równo­

cześnie 29 rocznicy wyzwolenia spod hitlerowskiego 
jarzma. We wszystkich gminach, w miastach, w więk­
szych miejscowościach regionu, zakładach pracy, 
szkołach, instytucjach odbyły się niezliczone impre­
za. masówki, wieczornice, capstrzyki, ogniska, spot­
kania, akademie, manifestacje, ludowe festyny łtp.

■^przeddzień Święta Pracy 
n łop Pomnika Ofiar Fa- szyzmu przy pj. w juoici w

Cieszynie, wieniec uwity z 
czerwonych goździków, w 
imieniu Egzekutywy KP

PZPR, władz administracyj­
nych zasłużonych działaczy 
partjjnych ' weteranów ru­
chu robot, ic zego oraz Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzież" Pol: kiej. zło­
żyli: I sekretarz Komitetu 
Powiatowego Jan Chodura 
oraz Wincenty Zaine i Bene­
dykt Siekierka.

Teeó rówi ież dnia pod 
pomnikami Ofiar Faszyzmu, 
Walki i Zwycięstwa, Wdzię­
czności A rmii Radzieckiej l 
innymi w Cieszynie oraz po­
wiecie. wieńce i wiązanki 
kwiatów przy dźwiękach sa-

1-MAJOWYCH
mochodowych klaksonów zło­
żyły zmotoryzowane sztafety 
Ligi Obrony Kraju.

Jest już wieloletnią trady­
cją. że z okazji Święta Prą­
ci raslużeni działacze partyj­
ni, weterani ruchu robotni­
czego oraz ci. którzy w okre­
sie powcienny,.1 tworzyli zrę 
by władzy ludowej, zapra­
szani są na . potkanie z Egze­
kutywą KP PZPR oraz przed 
stawicielami władz państwo­
wych.
(CIĄG DAŁSZl NA STB. 3)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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1 sekretarz KP PZPR Jan Chodura wręcza „Kartę Osięgnięć" 
żonetnti pracownikowi CFFiL mgr Rudolfowi Cienciale.

• Fot., faaensz Kopaczek.

• POWSTAJĄ OBIEKTY PRZEMYSŁOWE • 500 RODZIN ZA­
MIESZKA W WYSOKOŚCIOWCACH < MAŁE OSIEDLA NA 2 
TYS. MIESZKAŃCÓW PRZY UL. ARMII LUDOWEJ • RUSZY 
BUDOWA OCZYSZCZALNI ŚCIEKÓW • 12-KONDYGNACYJNY 
PAWILON SZPITALA ŚL.

NOWY KSZTAŁT STAREGO MIASTA

D
otychczasowy dorobek Cieszyna sta­
nowi podstawę dalszego wszechstronnego 
rozwoju miasto, Jak poinformował na nie­

dawno odbytej sesji MRN naczelnik inż. Jan Kulig 
w najbliższych latach prowadzona będzie dalsza 
rozbudowa i modernizacja przemysłu, intensyfikacja 
budownictwa mieszkaniowego oraz rozwój infra­
struktury.

Zakład EMA-CELMA w nar ędzi warł-oln ponad l.S 
Goleszów*?  beóz e pre-łu nid rocznie. W Ci eszynie 
wać bo ro :budow .e BOH tvs. przestąpi się naton. jct di 
sztuk nov c izeenych elek ro budów? Zakładu Diświad

ezalnego CELMY przy ulicy 
Na Brzegu.

Przy ulicy Stawowej po- 
wstaje ko„zt< m 232 min zł 
nowocze iv Zakład Doświad­
czalny Telemechaniki Gór­
nicki „Elektrometal”.

W bież, roku zakończona 
zostanie rozbudowa ,.Zam- 
poiii’ ’ przy ulicy Michejdy, 
obejmująca pomieszczenia 
produkcyjne, magaz”nowe i 
uoejalnr Dalszej rozbudowie 
ulcinte też Elektrociepłow­
nia.__________ ______

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

HONOROWA SZPALTA
WYRÓŻNIONYCH

..KARTAMI OSIĄGNIĘĆ"
rTFSZYNSKA 

FABRYKA farb 
1 lakierów 

W MARKLOWICACH

—W»4Éf CIENCIAŁA 
kresiyhl*ne ^siBlnaecia w za- 
nali7î„^'v,nalazrzoiCi * racjo- 
__ ink'11’ ktoFe w ’atach 1965 
ci -, Çr2-Vn*osly  oszczędnoś- 
autnr a k'vocie 91-łu.OOO zł; 
autor 4 patentów.
—2H,rBT inŁ Antoni CUBER 
aie wíí; ?siągnięcia w zakre- 
zaciiVyb?/lązrzoici * racjonali- 
zacji, ktori w latach ÍP66 -

19T prj”niosły 2.778.000 zł 
oszczędności; wybitnie zaan­
gażowany w pročet moderni­
zacji fabi yki.

3. Wiflelm KOZIEŁ — zna­
czne osiągnięcia, szczególnie 
w zakresie wdrażana pro­
dukcji antyimportowej dla 
przemysłu płyt pilśniowych.

4. Jan PŁOSKONKA - wv 
bitne osiągnięcia produkcyjne, 
szczególnie w zakresie wdra­
żania wyróbów motoryza -vi­
ny ch.

(CIĄG D1LSZY NA 9TB, 3)

..... ............................... Mi
/zerwany kur” nie przeštaje być žfožay

Ludzka lekkomyślność
główną przyczyną pożarów

NAI EŻYMY do tyc*  po­
wiatów, w których a 
grożen.e pożarowe Jest 
szczególnie duże. Wyni­
ka to m. in. z tego, że F— 

siadamy spore komp’eksy leś­
ne w terenie zarówno gór­
skim jak nizinnym, w któ- 
rvch każde zaprószenie ognia 
spowodować może fat ilne na­
stępstw» .
Szczególne z« (grożenie stwa­
rza tzw. susz, oo ;gi", je 
również liczne wycieczki or­
ganizowane w ramach wypo­
ci ynku świątecznego, grupy 
niezorgnnizowanych tury-

i 6n i inne osoby, które bes- 
myślnle rozp ila.ia ogniska, 
używaj- kuchenek spirytu- 
iowych tp. Nasze miejsco­
wości górskie cechują się 
ponadto zwartą zabudową, a 
ściany oomow są często oga­
cone drewnem opałowym. 
Wiele do zvezenia pozostawia 
również stan urządzę» grzew 
czo kominowych, zagrace­
nie «.trychów, stosowanie pro­
wizorycznej instalacji elek­
trycznej.

'CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Powstał 
gabinet

metodyczno- 
szkoleniowy 
W dniu 16 ub. mieniąca od­

dano u iłp pZPR do uiytjju 
nowoczesny gabinet metodycz- 
no-nzkoleniowy Powiatowego 

trodk« Propagandy Partyj- 
J. Gabinet został wyposażo- 

"y W b xaty zestaw spi tętu 
u '"-wizualnego: kolorowy 

ornlk TV. magnetofon, ra- 
oodblornlk. rzutnik, aparat 

Projekcyjny itp. cała aparatu- 
est uruchamiana z central- 

go punktu dyspozytorskiego. 
Pomieszczenie jest ŽacleÁi io-

łoGi4blS™ stanowi wspólne dzle 
»POtdzEun ds,«biorh-w. Rłównle 

J -cy: ..Jedności”, 
msimka”. im. 1 Maja, 

także ZEM^vmwcO'v figuruje □4Ä?*  - CllM' 1 

™‘t^MUJaÇyj!ky wy, lad na te- 
Ma>“nlePrro r̂k1.wyK,osu m6r 

od<Janla jebi- 
m. in czVnoirkU . ucze8tniczyli 
wy Kp »człon*«>wle  Erzekuty- 
Chodurą kioerkretarzem ,anem 
słowach w serdecznych tom za Ich^ui1 a'va' wvkonaw 

*cn wkład pracy. (d)

z okazji Dnia Transportowca i Drogowca

W Teatrze cleszyi.skim, dnie 27 uŁ. m. odbyła 
się uroczysta akademia z okazji Dnia Trans­
portowca I Drogowca, w której udział wzięli 

pracownicy cieszyńskiego Oddziału PKS, skoczow­
skiego Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych, Powia­
towego Zarzędu Dróg Lokalnych oraz Oddziału Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Transprdu Wiejskiego.

lak.- w pob'.,żu, uruchcm.ono 
ośrodek w Bri nnej.

Wielu pracownikom ' PKS, 
szczególnie kierowców, kie­
rowanych jest na wczasy w 
związkowych domach wypo­
czynkowych. bądź na kurację 
d< sanatorium w Ciechocin­
ku.

N tradycyjną już uroczy­
stość pi zvbyli przedstawi­
ciele powiatowych i m ej- 
skich v’ladz partyjnych i ud- 
ministracj jnych z sekretá­

řem KP PZPR Zbigniewem 
Krajewskim, który transpor­
towcom i drogowcom nasze­
go regionu przekazał serdecz­
ne Tyczenia i pozdrowień a 
Egzekutywy KP oraz Urzę­
du -v Powiatowego i Miej­
skiego.

O sukcesach transportow­
ców i drogowców mówił >b- 
szerm dyrektor cieszyńskie­
go Oddziału PKS mgr Inż. 
Alfr-d Kubica.

Oddział PKS w Cieszynie 
zatrudnia dziś ok. 1.600 pra­
cowników, dla których po­
trzeb z dniem 1 kwietnia hr. 
uruchomiono zakładową przy 
chounię lekarską. Co roku z 
wy.ioezvnku nad morzem w ę 
W1 idv*;ławc*vie  korzysta 276 
osób, zaś dla orf cewników 
rodź n wielodzietnych, którzy 
chętniej decydują się na re-

(CIĄG PAŁSZ1 NA STB. 3)

Crupa mechaników samochodowych — od lewej ló;ef Przy­
była, Franciszek Wioch i Antoni Kugc ora; Kierowca autobu­

sowy Kazimierz Hus. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Przyszłość 
rzemiosła
w rękach
młodych

R
zemiosło — leszcz« do 
niedawna niedoceniane — 
odgrywa w naszym kraju 
córa: znacznieisza rolę. 
Ma pne istotnie uzup :łniać 
prrdukejt pr-»myślową 1 co 

:hyba najważniejsze — zaspo­
kajać różnorakie potrzeby lud­
ności w zakresie "sług.

W naszym powiecie dzlai o- 
nło tysiąca zakładów rzemie­

ślniczych reprezentujących 16 
branż. WsiA-stkie zrz szn.ie są 
w cieszyńskim Cechu Rzemiosł 
Różnych i z itrudniają około 2 
tys, p si ownikbw.

Rzem.i ii: icy cljszynsc cie­
szą się dobrą renomą nie tyl­
ko wśród miejscowych klien­
tów. Zyskali sobie także wy- 
«OKie uznanie władz wpjg- 
wódzktch Dowodem mo*e  być 
złc*y  nedal przyznany przez 
Izbę Rzemieślniczą w Katowi­
cach za dobrą jakość świad­
czonych usług.

W ostatnim roku liczba za­
kładów rzemieślniczych wzro­
sła o 98, a stan zatruunic tfł: 
zwiększył się o 211 ot do Zało­
żeń programowych jtdnak nie 
udało się w pełni zrealizować, 
głównie z powodu braków ma­
teriałowo- urowcowych. Pomi­
mo szeregu akcji pnnulnryza- 
t*  skieł nie udało sl< również 
wciągnąć w działalność zrze­
sz, niow wszystkich punktów 
prowadzących usługi

Zdecydowania Łowtywnie 
należy ocenić wzi At «n.-otów 
globalnych. Osiągnięto go po­
przez zwiększenie wydajności 
pr icy. zachowując jednocześ­
nie właściwe proporcje nnmię- 
dzy poszczególnymi dziedzina­
mi działalności usług dla lud ­
ność, produkcji artikułów 
rynkowych i zr ipatrze iowo- 
InwestycKjnych »raz ćwiadczeń 
dla jednostek gospodarki uspo­
łeczniono*  W st •» inku więc 
,do roku 1972 wartość oh.otów 
globalnych wzrośl i o 21.2 proc.

Pozytywnym ob’Lwem . jest 
trkże i to, że na 137 nowo po­
le stałych punktów 88 stanowią 
za Kłady budowlane. Juz w naj­
bliższy m czas!« i owlnny one v 
istotnym ■akresie UżUp słnlć 
braki rynkowe.

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Dyplom z ręk Romana Stachonia otrzymuje Maria Mikuszew- 
ska z cieszyńskiej „Olzy". • Fot.: Jerzy Mirski.

W UZisjANIiJ DLA PRACY

II Galerię Ludzi Dobrej Roboty 
otwarto w Katowicach

się do rozkwitu Polski Ludo­
wej.

Obecna galeria przedstawia 
najlepszych członków robot­
niczych okręgów: Bielska- 
Białej. Będzina, Cieszyna. 
Cręa‘ochowy, Zawiercia. Lu­
blińca, Tarnowskich Gór, Gli­
wic, Myszkowa. Mysłowic 1 
Świętochłowic.

Wśród 45 ludzi dobrej ro­
boty. których portrety pre­
zentowane są w II Woje­
wódzkiej Galerii, czterech 
pochodzi z naszego regionu.
(CIĄG DALSZY NA STB. 8>

W ubiegły poniedziałek 
otwarto w gmachu Ho­
rnu Związków ZawGdo- 
wveh w Katowicach II Wo­

jewódzką Galerię Łudzi Do­
brej Roboty.

Na ' wystawie, letó^e" otwar­
cia dokonał Waldemar Du­
dek wiceprzewodniczący 
WRZZ, eksponnwan są fo­
togramy przodowników pra­
cy, racjonalizatorów wyna­
lazców, przedstawicieli róż­
nych zaw’odôw i grup społecz 
nych. tych, którzy swą co- 
unenną pracą przyczyniają

D2$C
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Udana akcja dla młodzieży szkolnej
Spdkante

Okradał rencistów
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Galeria Łudzi Dobrej Roboty
(DOKOŃCZENIE ZL STR. 1)

(CZ)

iiiiutiiimiHnHiiumiHHHini

KAROLA BROŻKA

FRANCISZKI
MACURY zawiadamia,

zatrudni natychmiastMARTY MAZUR
MICHALIKA

80kr

DROGA BEDZIE 
NAPRAWIONA

Nb Cyprze. 
11.33 Lekarz 
15.50 Przed­
szkola spor- 
17.05 Zespół

REPOR: 
TERA

Za udział w pogrzeblr na­
szego drogiego Męt*  i Ojca

NAGONKA 
NA DOMOWE 
drapieżniki

Za kwiaty I wieńce, udział w 
pogrzebie oraz wyrazy w pół- 
czucia przekazane ■ powodu 
śmlerd mej drogiej Matki

PODJĘLI CZYN 
XXX-LECIA

KIEROWNIKA NOWO WYBUDOWANEJ 
PIECZARKARNI W SKOCZOWIE z wy­
kształceniem wyższym o kierunku agrotech­
nicznym lub biologicznym.

POWSTAJE 
KLUB BRYDŻOWY

Finaliści eliminacji powiatowych (od lewej): Leszek Porębski, Barbara 
Swoboda I Mank Cieślar. £ Fot.: Paweł Czupryna.

kwiaty i udział w po- 
mojego najdroższego

NAJLEPSI NAUCZYCIELE 
— WYCHOWAWCY 

Z CELMY

Zniszczona podczas zimowej 
zwózki drewna droga wiejski w 
Simoradzu, zostanie w n ijbliż- 
azych dniach naprawiona. Nad­
leśnictwo Ustroń, zobowiązało 
się dostarczyć własnym tran­
sportem ponad 400 ton tłucznia, 
a RSP „Wyzwolenie” zwiezie na 
tę droi ę 120 ton kamienia. 
Spółdzielnia wypożyczy też spy­
chacz i walec.

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VITI!
UWAGA. DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE EMA-CEŁMA 
W CIESZYNIE

W grupie szkól ponadpodstawo­
wych triumfował Jan Peloczek ■ 
Liceum Ogólnokształcącego z Wisły 
przed swoim kolega szkolnym A- ■ 
drzejem Dyszkiewicsetn, których 
przygotowywała nauczycielka Ma­
ria Słodka. Trzecim był Stefan 
Mrowczyk z ZSZ Cieszyn.

Najlepi i otrzymali t enne nagrody, 
a wszyscy uczestnicy upominki u- 
fundowane przez cieszyńskie zakła­
dy pracy i PZU. Triumfatorzy fina­
łu powiatowego reprezentować nas 
będą na rozgrywkach rejonowych 
w Bielsku.

Podsumowania tej udanej i poży­
tecznej imprezy, którą przygotowa­
li: Wyd-1 ił Ojwii ty i Wychowania 
oraz Kultury Urzędu Powiatowego 
przy współudziale MilleJt Obywa­
telskiej. ORMO, Straży Pożarnej, 
PKP, LOF. i PZM, dokonał zastęp­
ca ki mendanta KP MO kpL Józef 
BateU. (cz)

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty I udział w po­
grzebie

REJON EKSPLOATACJI DROG PUBLICZNYCH
W SKOCZOWIE

Po zwiedzeniu wystawy odbył się 
sejmik organizatorów i uczestni­
ków socjalistycznego współzawodni­
ctwa pracy naszego województwa, 
w którym uczestniczyła ?")■ sobowa 
grupa z zakładów pracy naszego te­
renu.

W czasie uroczystości wiceprze­
wodniczący CRZZ. pr< wodniczacy 
WRZZ w Katowicach Roman Sta­
choń wręczył ludziom dobrej ro­
boty honorowe dyplomy — dowód 
najwyższegt uznania za całokształt 
pracy zawodowej i ’aeznej w 30- 
leciu PRL, Cc)

delegacjom ZBoWID, Związku 
Inwalidów Wojennych, kole­
gom, znajomym, sąsiadom ser­
deczne podziękowanie składa

RODZINA

PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do 
Zasadniczej Przyzakładowej Szkoły Zawodowej 

oraz Liceum Zawodowego
W ZSZ prowadzi elę naukę w następujących specjalnościach:

— ilusan narzędziowy
— tokarz
— frezer
— elektromechanik
— formiere 1 modelarz eł<  wnlt*

Nauka we wszystkich zawodach trwa Z lata. Po jej ukończeniu 
absolwenci mogą zostać zatrudnieni zgodnie z uzyskanymi kwalifi­
kacjami we wirydtkich zakładach ZEM „BMn — CELMA”.

Absolwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w 3-letnim Technikum 
wieczorowym lub Zaocznym.

Uczniowie nasi otrzymują bezpłatnie ubranie robocze, zapomogi 
oraz wynagrodzenie w zależności od wybranego uwodu:
w I roku nauki — 150— jM zł
w II roku nauki — 3S0— 500 zł plus premia
w III roku nauki — 750—UM zl

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 6 w Cieszvnie zobowiąza­
li się uczcić XXX-Iecie PRL 
szczególnie uroczyście. Prócz tra- 
dycyinych juz prac spokczno- 
u: ytécznych wybudują w tym 
roku v 1 bo, ko do siatkówki, 
uporządkują i przygrtują teren 
pod budowę krytego ba. nu c-nz 
wezmą udział w porządkowaniu 
ulicy Stalmacha i Placu Słowac­
kiego. Wartość czynu wyniesie 
- tvs. zł.

W Zakładach Elektro-Mar sj - 
nowych ćlma — CELMA w Cie­
szynie Już po raz piąty przepro­
wadzono ogólnozakładowy plebi­
scyt na nauczyciela — wycho­
wawcę młóć-leży zorganizowany 
przez Zarząd Zakładowy ZMS. 
W plebiscycie uczestniczyło 14 
kół ZMS z poszczególnych wy­
działów. Wytypowały one 16 
nauczycieli — wychowaw 'ów, z 
których z kolei zakłalowa komi­
sja plebiscytowa, w skład której 
wchodzili przedstawiciele KZ 
PZPR, Rady Zakładowej, Rady 
Robotnicze*,  ZZ ZMS i Dyrekcji 
wybrała 3 najlepszych.

Brano pod uwagę nie tylko 
umiejętności fach >we i organi­
zatorskie kandydatów, ale tak­
że icb postawę etyczno-moralną, 
pedagogiczne podejście 1 efekty 
pracy z młodzi« ią, pomoc dla 
młodych racjonalizatorów z kół 

MS, a także dla nowo przyję­
tych pracowników w ramach 
ułatwienia im adaptacji społecz­
no-zawodowej oraz « i’ wiście 
popularno!" i autorytet wśród 
załogi.Uwzględniając wszystkie te 
kryte ria, za r ajlepszych uznano: 
Andrzeja Cieślara — starizejo 
mistrza z FUE w Goleszowie, 
Alberta Konderlę — mistrza zes­
połu wydziałów elektrycino- 
montn^owego oraz Ery 'na W}a_ 
cha — mistrza Zakładu Do­
świadcz! Inego. Ołi—ymuja oni 
nagrody pieniężne I okoliczno­
ściowe d-plomy, k»órs zostaną 
im wręczone w czasie „Tygodnia 
Mistrza”. (1:ar)

delegacjom Rady Zakładowej« 
Dyrekcji, POP Zakładów Elak. 
tromaBzynowych CELMA w 
Cieszynie, kolegom rencistom 
oraz pozostałym uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składają

ZONA, SYN I CÓRKA

REJON PRODUKCJI LEŚNEJ „LA8” 
w Skoczowle-Harbutowleach (teL Skoczów MR). 

Katowickiego Pnedalębloratwa Produkcji Leśnej »Ul'

Są to Marla Mikusiewska — pa- 
kowaczka wyrobów w dziale zawi- 
jalni ZPC „OLZA” w Cieszynie, 
długoletnia sumienna i wzorowa 
pracownica, przodownik specjalisty­
cznej pracy, Krystyna Krzemień — 
kierowniczka sklepu nr 25 „Moda 
Damska” oddziału WSS „Konsum 
Robotniczy” w Cieszynie, przodu­
jąca pr. <ii> n, uzyskując 1 wyso­
ki. bo ponad zü proc, wskażrik dy­
namiki wzrostu obrotów w stosun­
ku do 1873 r Emil Polok — ma­
szynista suwnicowy Cementowni 
„Goleszów”, organizator socjalisty­
cznego współzawodnictwa precy, i 
Trideu Starciyk bral.arz działu 
kontroli technicznej Cieszyńskiej 
Fabryki Farp i Lakierów w Mar­
klowicach, przodownik pracy so­
cjalistycznej.

delegacjom Zakładów Wyrę­
bów Galanteryjnych „Zampol" 
w Cieszynie, znajomym, sąsia­
dom 1 wjzy*tklm  uczestnikom 
pogrzebu serdeczne podzięko­
wanie składa ____ _____RODZINA

serdeczno podziękowania kre­
wnym 1 snajomym. a w sacss- 
gólnoścl Oddziałowi ZBoWID 
» Cieszynie, Dyrekcji WM Od­

dział „Konsum Robotniczy**  w 
Cieszynie, składają

CÓRKA s RODZINA

Doskonałe wyniki 
cieszyńskich spółdzielń

Spółdzielnia Pracy .Jedność”. O 
sukcesii tym zadecydowała produk 
cja szachów, który to artykuł sta­
nowi przedmiot opłacalnego eks­
portu, przede wszystkim do krajów 
strefy dolarowej. „Jedności**  przy­
znano ponadto czw irte miejsce w 
grupie spółdzielń wytwórczych.

Miano przodujące] spółdzielni bu 
dowlanej w województwie oraz 
sztandar przechodni ZO ZZPSP i 
W ZSP zdobyła Spółdzielnia Pracy 
„Rzemieślnik” z Cieszyna. Tytuł ten 
przyznano jej za calokbztař*  uzyska 
nych w r. ub. wyników. (d)

Za okazane współezucti 
wieńce, 
grzebie 
Męża

UCZNIOWIE ODDALI 
KREW

Do akcji honorowego krwio­
dawstwa włączyli się również 
uczniowie Zespołu Sskól Zawo­
dowych w Wiśle. Już po rui dru­
gi dziewczęta (63 uczennice) i 
nauczyciele oddali krew. Woje­
wódzka Stacja Honorowego 
Krwlod « twa, która przepro­
wadza akcję, zebrała ponad 15 1 
tego życiodajnego płynu.

To pożyteczne przedsięwzięcie 
przygotowały koła miejskie i 
szkolne PCK.

Wprawdzie sezon myśliwski 
rozpoczyna się w maju, ale my­
śliwi. zrzeszeni w poszczegól­
nych kolei h łowieckich, tr !ą 
pełne rece roboty. W marcu i 
kwietniu wyjątkowo drapieżne 
oka:uia sio bowiem koty i psv. 
Nierzadko grasuja one po po­
lach i zagryzaj- młoda zającz­
ki.

W obronie tych ostatnich wy­
stępują właśnie myśliwi, którzy 
w szczególnie dra tyczi.vcli wy­
pad ach. mogących zahan mi 
--zvrost n turalny szaraków, 
mog«t nawet zastrzelić małego 
drapieżnika.

Za okazane wyrazy w-pół- 
czucia, zr wieńce, kwiaty i u- 
dzial w pogrzrbte 

śp.
JANA BRZEZINY

Skoczowski dom kultury 
„Tryton” oreanizujr klub bry­
dżystów Pierwszy turniej zapo­
wiedziany jesl na początek wa­
la.

WTOREK. 7 MAJA

3.00 Wiadomości. 3.05 Papier 1 drv .
9.30 Z żyda test, u. 10.35 ” ~
11.05 Życie i środowisko.
1 wy. Í5.45 Wiadomości, 
slębloi .twa oferują. 1« 0 
tu. 10.35 Echa sportowe, 
folklorystyczny „Magura” przedsta­
wia. 15.00 Dobranocka. 18/ i Zielone 
piosenki. 10.50 Służba kryminalna po­
szukuje. 19.30 Dzisiejsza Polska. 20.» 
Siedemnaście mgnień wiosny — film 
radziecki (cz. VII). 21.10 Wiadomości.
31.35 Spotkanie z lekarzem. »»» 
Twórczość kompozytorska Milana 
Nov_ka.

azkodowanydi Obwodowy Urząd Po­
cztowo - Telekomunikacyjny w Cie­
szynie ustalił, że Stanisław H.irwot 
w omawianym okr« sie na 15 przeka­
zach pocztowych sfnłszował podpisy 
aore atow. nie doręczając im gotów- 
11.

Wymieniony przesłuchiwany Jako 
podejrzą ly orzyznal dę do zarzuca­
nych mu czynów, wyjaśniając co na­
stępuje:

W dniu 15. IX. 1973 r. po podlicze­
niu kasy stwierdził brus g< tówki w 
wysokości 1.000 zl. Nie orl "tując się, 
czy pieniądze te komuś wypłacił po­
myłkowo, czy też je zgubił, sfałszo­
wał podpis adresata na niezrealizowa­
nym przekazie, pocztowym opiewają­
cym na tę wł« nie kwotę i oddal go 
wraz z innymi przekazami w kasie 
OUPT, zatrzymując u siebie oddnek 
przeznaczony dla odbiorcy pieniędzy. 
W następnym dniu bez pokwitowania 
wypłacił pieniądze adresatowi prze­
kazu o sfałszowanym podpisie pie­
niędzmi uzyskanymi z innych nlo 
zrealizowanych przekazów, na których 
również sfałszował podpisy. Wreszcie 
doszedł do przekonania, że tego ro­
dzaju proceder można uprawiać zu­
pełnie bi zka.nle i zaczął fałszować 
podpisy już nie tylko dla wyrówna­
nia i . aoboru finansowego, lecz ce­
lem uzyskania pl niędzy na zaspoko­
jenie swoich różnorodnych zachcia­
nek.

Niedobór finansowy szybko wzrastał 
i po pewnym czasie doręczydel za­
tracił zupełnie orientację, ile sobie 
przywłaszczył społecznych pieniędzy.

Gdy kontrola ujawniła niedobór fi­
nansowy zwrócił, się o pomoc do 
swoich rodziców, którzy za niego 
wpłacili do kasy OUFT brakującą 
kwotę.

Stanisław H ir.rol Ucząc zaledwie 10 
lat stanął w dniu 17. rv br. przed Są­
dem Powiatowym w Cies-yn e pod 
zarzutem przywłaszczenia powierzone­
go mu mienia społecznego.

Sąd, zważywszy z lednej stron r 
duży utopień społeczne] szkodliwości 
popełnionego czynu ■ drugiej zaś 
strony młody wiek b”k-rżonego, brak 
wyrobienia społecznego oraz niedo­
stateczne przygotowani do wykony­
wania powierzonej mu funkcji, jak 
również fakt, że wyrządzona w mie­
niu społecznym szkoda ZO) lała przed 
rozprawą w całości wyrównana, ska­
zał go .-/. 1 rok 1 a miesięcy pozba­
wi >i ta wolność" z wsrunkowym za- 
’vle_zen!em wykonania tej kary na 
okres lat trzech oraz grzywnę w wy­
sokości 7.500 zl. Równocześnie Stani­
slaw Harwot został oddany na okres 
Íiróby i od dozór kurt tora. Meza- 
eżnie od powyższego wymlenlon zo­

stał obciążony kosztami postępowa­
nia i opłatami sądowymi w kwocie 
<.500 zł.

Od nieprawomocnego Jeezcse wyrod 
eu Sądu I Instancji, zarówno oskar­

życielowi Jek i oski rfori'imu przyaiiM 
guje prawo wniesienia rewi *f

HENRYK ZAŁBSRI

delegacjom Górnośląskiej Jed­
nostki WOP, koleżankom, 
wspólpn równicom. Zakładom 
Przem. Cukierń. „Olza”. „Ter- 
>nlce”. Zakładom Mięsnym, są­
siadom oraz wszystkim pozo­
stałym uczestnikom pogrzebu 
serdeczne podziękowanie skła- 
<taia MĄ2 i DZIECI

Za okazaną pomoe, wyrazy 
współczucia, za wieńce, kwia­
ty i udział w pogrzebie ni aze- 
go najdroższego Męża 1 Ojca

śp.
GUSTAWA

Ponad 200 przedsiębiorstw zrzeszo 
nych w Wojewódzkim Związku 
Spółdzielczości Pracy uczestniczyło 
w ub. roku we współzawodnictwie 
międzyzakładowym. Ostatnio podsu 
mowano Jego wyniki. Uzyskane re 
zultaty wystawiają do konało świa­
dectwo cieszyńskim spółdzielniom 
pracy. Spośród sześciu przyznanych 
sztandarów dwa powędrowały do 
naszego miasta.

Tytuł najlepszego eksportera 
oraz sztandar Zar :ąću Okręgowego 
Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczości Pra­
cy i WZSP w Katowicach uzyskała
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiuiiiinii

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty I udział w po­
grzebie naszej najdroższej Sio­
stry, Cioci i Bzwaglerki 

śp.
AGNIESZKI

Ślusarczyk

śp. inż.
JÓZEFA ŠLIŽA

delegacji z Fabryki Sprzętu 
Roliio-Ochronnego w Skoczo­
wie, Krewnym, Znajomym i 
Sąsiadom najserdeczniejsze po­
dziękowanie składają

ŽONA z RODZINA

W klasie II i III uczniowie otrzymywać będą deputat węglowy, 
za dobre wynikł w nauce mogą otrzymać premie w wysokości 25 
proc, miesięcznego wynagrodzenia. Zamiejscowa młodzież, posiada­
jąca trudne warunki dojazdu do szkoły, a ucząca sie zawodu formie- 
rza-odlewnlka, może się ubiegać o bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie. Szkoła prowadzi swoją filię w Goleszowie w zakresie za­
jęć teoretycznych i praktycznych.

Równocześnie Zaklad dokonuje lepi iów uczniów do 4-letnli ;o Li­
ceum Zawodowego w zawodzie:
— mechanik obróbki skrawi lem. którego ukończenie Jest równo­

znaczne z posiadaniem pełnego średniego wykształcenia z pra­
wem wstępu na wyższe uczelnie.

Warunki przyjęcia do szkól ZEM „EMA-CELMA**t
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej.
— dobry stań zdrowia, stwierdzony świadectwem lekarskim.
— ukończenie 15 lat 1 nieprr-kroczony wiek 17 lat.

Wymagane dokumenty przy zapisie:
— 4 podpisane zdjęcia legitymacyjne
— skierowanie ze szkoły podstawowej
— optnla szkoły podstawowej
— świadectwo zi owla
— świadectwo klasy vni.

Blllizych informacji udziela i zapisy przyjmuje eodzlennje od 
Sodz. 7 do 15, a w soboty od 7 do 13 Dział Szkoleni. Zawodowego 

składów Elektromaszynowych „EMA-CELMA” w Cieszynie, ul.
1 Maja U. I P-, nok. 1M tel. 15-81 w. 217. Olkr

BĘDĄ MIELI 
BOISKO

Młodzież Technikum Rolni­
czego w Międ’ fświeciu postano­
wiła zbudować w czvnie społe­
cznym boisko sportowe. Trzy 
tygodnie temu przystąpiono do 
wyrównywania terenu. Obecnie 
trwają prace przy utwardzaniu 
płyty boiska. Jeżeli zapał mło­
dych zbyt szybko się nie wy- 
czerpi,, już pod koniec bież, 
roku obiekt będzie gotowy. (Jl)

STANISŁAW HARWOT z Cieszy­
na należał dc tzw. dzieci trud­
nych 1 z dużymi kłopotami u- 
kończył zalei wic 7 klas szkoły 

podstawowej.
Po sdobydu podstawowego wy­

kształceniu nie był Już najmłodszy, 
więc zrezygnował z daluzu mukl i 
zaczął su rozglądać za jakimś zaję- 
t>m M’mo że nie posiada, żadnych 
kwalifikacji, poszukiw.nl pracy stoeun 
kowo łatwej, czystej, nie wymagają­
cej zbyt Ouz-efto wysiłku fizyczn ;o 1 
możliwie dobrze płatnej.

Pu pewnym czasie, jeszcze jako 
nieletni, został zatrudniony w Obwo­
dowym Urzędzie Pocztowo - Teleko- 
mumlEucyjnym w Cieszynie na stuno 
wlsku doręczyciela p ’towego. Z 
racji pełnionej funkcji doręczał mie­
szkańcom przydzlelonerjr mu rejonu 
równi ż przekazy pieniężne z figuru­
jącą na nich gotówką. Praca jego 
v ymagala więc umiejętności rozlicza­
nia się, a przede wszystkim rzetel­
ności 1 uczciwości.

Co miesiąc, ze szczególną niecier­
pliwością na młodego doręczyciela o- 
cz< kiwali lućbde przeważnie utarli, 
schorowani 1 zmęczeni życiem dla 
których zwykle sti sunkowt skromne 
renty, lub emerytwj stanowią leůy- 
ne źródło utrzymania. Okres wypłaty 
řeht 1 emerytur stanowił i dla dorę­
czyciele s woistegi rodzajE żniwo, 
gdyż uradowani ot: ymanr gotówką 
adresaci nie szczędzili mu : izwyczaj 
napiwków, a nawet poczęstunków.

Po dłuższym okresie rzetelnej pracy 
na tym stanowlc.cu Stanisław Harwot 
zaczął się zaniedbywać w wykonywa­
niu swoich obowiązków służbowy n. 
Zdarzało mu się, że nie przychodził 
do pracy bez usprawiedliwienia, a t>o- 
nadto przesyłki pocztowe doręczał z 
dużym opóźnieniem 1 w związku z 
tym w dniu -8. II. 1973 r. ukarano go 
dyscyplinarnie upoirnlen.*̂m.

Okazało sR Jednak, te kara ta nie 
spełniła roli wychowawczej i nie by­
ła dla młodego doręczyciela dostate­
czni przestrogą na przyszłość.

W październiku 1973 r. Stanisław 
Hi rv.- ; został dyscyplinarnie zwol­
niony z pracy w tr; 'ble natychmiasto­
wym, a w dniu 5. XI. 1973 r. wpłynęło 
do Komendy Powiatowej MO w Cic- 
Łzynlr oficjalne doniesienie Obwodo- 
Ktego Urzędu Pocztowo - Telekomu­
nikacyjnego o sfałszowaniu przez wy 
mienionego podpisów na kllkt astu 
przekazach pocztowych 1 przywłasz­
czeniu sobie ęotówk1 w wysokości ok. 
ll.OTf> zł.

W toku przeprowadzonego w tej 
sprawie dochodzenia ustalono, te Sta­
nisław Harwot jako doręczydel pocz­
towy w krótkim okresie bo od U. IX. 
do 18. X. 1973 r. pobierając z kasy 
OUPT prz.cK .zy odpowlednL.uk kwo­
tami pieniężnymi nie doręczał adre­
satom. lec- |e sobie przywłaszczał. 
OdcUild przekazów, które oddawał do 
kasy OUPT podpisywał nazwiskiem 
adresata, pozorując w ten rnosób, że 
pobrane kwoty wypłacił w całości. 
Dopiero na skutek licznych interwen­
cji 1 reklamacji skluAanych przes po 

0.55 wiadomości. 0.00 Bajld i baśnie. 
10.05 < 1 do przerwy — film polski 
(cz. III). 10.» Roblnsonka — film 
czeski. 11.50 Drogą przyjaźni. 12.10

te w ramaeh Akcji Zwalczania Chwastów odstępuje bezpłat­
nie wszystkim zainteresowanym trawę na paaaeb przydret- 
nych dróg państwowych w samlan aa jej wykoszenie.

Tfłkr

„Ład-bezpieczeństwo-porządek”
W cieszyńskim Ośrodku Pols­

kiego Związku Motorowego 
odbył się ostatnio powiato­
wy finał pn. „Ład — bezpie­

czeństwa — porządek”. Po élimina 
cjach klasowych i szkoln h do de­
cydującej rozgrywki zgłosiło się 32 
uczennic 1 uczniów. Po eliminacjach 
{lisemnych io finału ustnego zakwa 
Lfikowało się po 3 uczniów ze szkół 

podstawowych i średnich.
Najlepszą znajomością i opano­

waniem wiedzy z zakresu ruchu dro 
gowego, ochrony mienia, bezpieczeń 
etwa przeciwpożarów Jo i porządku 
publicznego wykazała się wśród fi­
nalistów ze szkół podstawowych 
Barbara Swoboda ze Szkoły nr 3 w 
Skoczowie, którą przygotowała nau­
czycielka Wiesi iwa Białas. Drugim 
był Leszek Porębski z SP—3 Cie­
szyn, a trzecim Marek Cieślar z 
SP—1 Wisła.

Środa, i maja
0.00 wiadomości. 0.05 W spółdzielni 

produkcyjnej. 0.20 Informacja teatral­
na. 0.» Szkolenie ideologiczne. 10.10 
Bajki 1 baśnie. 10.» Przedsiębiorstwa 
oferują. 11.00 Silniki spalinowe. 14.» 
Wiadomości. 14.40 Os*  itnl I btrz iły. 
14.45 W*>  clg Pokoju. 17.» Młodymi 
oczyma. 10.00 Dobranocka. 18.15 Infor­
macja teatralna. 18.15 Bohaterowie 
groteski. 19.00 Wiadomości. 19.» Pra­
ska premiera. 30.00 Maj przyjedzio 
metrem. 11.» Wiadomości. 21.40 Kul­
tura 74. 22.10 Finały pucharu w piłce 
nożnej.

CZWARTEK, 0 MAJA
0.45 wiadomości. 0.» Historii Ferdy 

Mravence. 0.20 o:l do przerwy — film 
polski (cz. II). 1.50 Skoki — film 
czeski. 11.» Radzieckie pleśni popu­
larne. 12 zo Program dla załogi huty 
Gottvalc i. 12.« Kocham swoją zie­
mię 13.» Z żyda Tadżykistanu. 13 0 
Wiadomości. 11.85 Ożywiono obrazki. 
14.50 Potomkowie i przodkowie — 
film dokumentalny. 18.00 Sportowe 
popołudnie. 10.00 WL idomośd. 10 U 
Chwila poezji. 10.45 Morze w płomie­
niach — film radziecki. 21.» wiado­
mości. 21.45 Występ KrasnoJarsUcge 
Zespołu Pieśni i Tańca.

PIĄTEK, u maja

Wiadomości. 12.» Promenada muzycz­
na. 12.55 Dż-gląd sztuki cyrkowej.
13 Ł9 Telewizyjny Mub młodych. 14.35 
Piętnasta wiosnr — inscenizacja tele- 
wizyina. 15.40 Wyścig Pokoju. 17.15 
W'._domoścl. 17 zo Tak się u n j gr i. 
IóOO Dobr, iocki> 18.10 Dowcipniejszy 
wygrywa. 10.00 Wiadomości. 10.30 Ki­
no krótkich filmów. ».35 Ze współ­
czesności. 22.00 WŁi jmoAd. 22.20 Śpie­
wa K. Gotl 22.55 suwne ucieczki — 
film francuski.

SOBOTA, 11 MAJA
8 28 wlrdomośd. 0» Kompas. 0.» 

Sledei małych niedźwiedzi. 10.15 Sle- 
(lemrilecle mgnień wloany — film ra­
dziecki (cz. VII). 11.» Zwierciadło ty­
godnia. ll.M Wli ■’omold, 12.00 Maga- 
yn rolniczy. 13.» Koncert ni począ­

tek. 12.35 Spotkanie z polską plos« iką. 
13.55 Bractwo błękitnej mewy — film 
lugoslowlańBld (cz. IV). 14.30 Program 
wojskowy. 15.05 Z telewizją po kraju. 
15.30 Sportowe popołudnie. 10Łś Dli 
zdrowia. 10.» Zladomośd. 10.45 Nad 
lii tami widzów. 30.» Małe przygody 
z żyda. 31.05 Wiadomości. 21.30 Bram­
ki, punkty, sekundy. 31.15 W samo 
południe — western.

NIEDZIELA, 12 MAJA
0.» Wladomośd. 0.28 Raz w Barcelo­

nie — sztuka telewizyjna. 10.« Sport.
14 55 Wiadomości. 15.» Szkoła sportu. 
15.10 Z zvela pionierów. 15.35 Jaskółka. 
10.15 Wyścig Pokoju. 18.50 Dobranoc­
ka. 10.» Wiadomości. 10.30 Braml/i 
punkt”, sekundy. 10.45 Chwila poezji. 
20.» Praska Wiosna 74 21.» Wiado- 
moćd. 21.50 Vilem Zavada — portret 
poety.

PONIEDZIAŁEK. U MAJA
14.45 Sakolenle ideologiczne. I3.3I 

Sławne rozdziały z historii. 15.55 
Gruzja radziecka. 10.15 Sonda. 10.40 
Za siedmioma górami. 10.» Dobranoc­
ka. 10.10 Gra dla was... 10.» Plastyka. 
20.» Wielka pokusa. 21,50 Szkolenie 
Ideologiczne.

delegacjom Cechu Rzemłesł 
Różnych, gronu pedagogiczne­
mu i młodzieży ze Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Skoc rowie, 
instruktorkom I kursar‘kom, ko 
legom Inżynierom i wykładow­
com przy Ośrodkach WZDZ w 
Cieszynie l Skoczowie oraz 
wszystkim przyj .dołom, krew 
nym, znajomym i sąsiadom 
na« irdecznlejsza podziękowa­
nie składa ZONA

MOTATRIIIUI

poszukiw.nl
odpowlednL.uk
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Na zdjęciach od lowoj: tan Chodura. Benjdylt Sitkierka « Wincent« 
Za/qc przed Pomnikiem OUar Faszyzmu, u stóp którego złoży'/ wieniec 
• Spotkanie z zasłużonymi działaczami w klubie CFFiL m Marklowi 
cach. 9 W programie uroczystego koncertu w teatrze cieszyńskim - wy- 
stąp akademickiego chóru „Harmonia" pod dyrekcjo Wlady-lawa Wil 

czaka. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.
Imponujący przebieg uroczy stości l-ma jo wych

Z uroczystości 1-majowych w Skoczowie: w pochodzie kroczą harcerze...

(POKOŃCZENIE ZE STR. »__

Tjiroroczne spotkanie odbyło się 
w Cieszyńskie Fabryce Farb i La­
kierów w Mai klowicach, która 
uczestnicy zwiedzili z wielkim za.n- 
teresowamem. Przybyłych w serde­
cznych słowach powitał I sekretarz 
KP PZPR Jan Chodura. przedsta­
wiając aktualne osiągnięcia gospo­
darcze ludzi pracv naszego regionu 
oraz zadania na najbli^zą przysz­
łość. Uczestniczący w spoK.nniu kie­
rownik Wydziału KW PZPR w Ks 
towicach Janusz Kopeć p.zekazal 
zebranym pozdrowienia wojewódz­
kich władz partyjnych.

W czarie uroczystego spotkania 
T sekretarz KP PZPR Jon Chodura 
wręczył sześciu pracownikom 
CFFIL w Marklowicach „Kar­
ty osiągnięć”. Otrzymali je: Rudolf 
Cienciała, Antoni Cuber. Wilhelm 
Kozieł, Jan Płoskonka. Józef Sro- 
czyk i Paweł Sslefka.

„Karty ©sięgnięć” tego również 
dnia wręczono zasłużonym pracow 
nikom FSE TERMIKA. Są n mi: 
Daniela Korycka, Bronisława Pająk, 
Ludwik Stanieczek, Antoni Sztn- 
chlik oraz Włodzimierz Winkow­
ski. Obszerniej o wyróżnionych 
..Kartami osiągnięć” pisLemy na in­
nym miejscu bieżącego numeru 
GŁOS®.

Po południu, dnia 30 ub. m. w 
Teatrze cieszyńskim odbył się uro­
czysty koncert w wykonaniu chóru, 
solistów 1 recytator w Filii Uniwi r 
sytetu Śląskiego oraz Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej. W spek 
taklu uczestniczyli człi nkowie po­
wiatowego kierownictwa partyjne­
go, byli działacze polityczni i ru­
chu robotniczego, weterani walk 
wyzwoleńczych oraz przedstaw.c.e- 
la wszystkich środowisk społecz­
nych Ziemi Cieszyńskiej.

Imponujący był przebieg l-majo- 
wel manifestacji w Cieszynie. Po 
wysłuchaniu radiowego przemówie­

nia I sekretarza KC PZPR Edwar­
da Gierka na trybunie honorowej 
na Rynku miejsca zajęli członko­
wie Egzekutywy KP PZPR z I se­
kretarzem Komitetu Powiatowego 
Janem Chodur i, nrzed tawiciele 
bratnich stronnictw politycznych. 
Frontu Jedności Narodu, organiza­
cji społecznych i młodzieżowych, 
członkowie Honorowego Komitetu 
Obcho^ 'w Święta Pracy oraz kie­
rownik Wydziału KW PZPR Jannsz 
Kopeć, a także delegacje KPCz z 
Frýdku - Mis tle u z członkiem Egze­
kutywy KP Franc' .sklem Oprsza- 
lem i KM w Czeskim Cieszynie z 
sekretarzem Janem Siwym.

Potem rozpoczął się barwny po­
chód 1-majowy, na którego czele 
kroczyła załoga największego za­
kładu produkcyjnego w naszym re­
gionie — Zakładów Elektro-Mai ty 
nowych CELMA.

Niezliczone szlurmówki, transpa­
renty z hasłami, portrety przodow­

~.i kolorowo poubierano młodzież miejscowych szkól podstawowych.
9 Fot.: Paweł Czupryna.

f agment uroczystofał fmajowych w Ustroniu. Q Fot,: Stanisław 
Ceranowicz.

SZPALTA 
WYRÓŻNIONYCH
(DOKOŃCZENIE ZESTE. 1)__

6. mgr inż. Józef SROCZEK
— duże osiągnięcia w zakresie 
wynalazczości i racjonalizacji, 
które w latach 1969—1973 przy­
niosły 1.228.Û00 zł o zczędno'ci; 
zaangażowany w proces organi­
zacji i realizacji produkcji

5. Paweł SZTEFKA — wybit­
ne zaangażowanie w dziedzinie 
zabezi i< renia energetycznego 
fabryki oraz w działalność ra­
cjonalizatorską zmierzającą do 
poprawy warunków BHP.

FABRYKA SPRZĘTU 
EŁEKTROGRZEJNEGO 

TERMIKA:
1. Daniela KORYCKA — przo 

dujący lakiernik, w roku ub. 
uzyskała 162 proc, normy oraz 
wyróżniaiacą się jakość wyro­
bów.

2. Bronisława PAJĄK — przo­
dujący zgrz iwucz punktowy, w 
roku ub. uzyskałr 162 proc, nor 
my oraz wyróżniającą się jakość 
produkcji.

3. inź. Lndwlk STANIECZEK
— przodujący, racjonalizator, 
współtwórca rozwiązań kon­
strukcyjnych z dziedziny no­
wych uruchomień, które uzyska 
ły 1 świadectwo patentowe oraz 
2 ochronne.

4. Antoni SZTUCHLIK — 
przodujący racjonalizator, w mi 
nionych 3 latach opracował 22 
projekty z zakresu poprawv ja­
kości produkcji i warunków 
BHP, które rocznie przynoszą 
efekty warto» J 890.000 zł.

6. Włodzimier WINKOWSKI
— przodujący racjonalizator mło 
dzieżowy, w latach 1971—1973 o- 
pracował S usprawnień pracy 
szlifierek oraz z zakresu popra­
wy Jakości produkcji i warun­
ków BHP.

(tk)

„Czerwony kur” nie przestoje być groźny
 (POKOŃCZENIE ZB ,R. 1)

Sporo grzechów ma na sumieniu, 
jaK tero dowodzi choćby akcja „Po- 
riądjk — ład — gospodarność”, 
przemysł miasta i powiatu oraz jed- 

handlowe. Do częstych zanie­
dbań n ileżj użytkowanie do celów 
magazynowych (nieraz dla przecho- 

turowęów i wyrobów wie- 
lomilion .t> ej wartości) nrowi zorycz- 
nych obiektów w rodzaju stodół, 
«zop. walących się ruder i in 

Prymitywny aposób ogrzewane 
wn.Ia* n>ektóre pomieszczenia, 

eJ^i.°Yn\ct.wa. toleI prowizory­
czne instalacje elektryczne, sprzv- 

tarasowaniu przejść i doja­zdów, ciasnotę.
.J?ZCZ?g61ny nle,ad 1 beztroskę ob­
serwuje Się w spółdzielczości pracy 
oraz w bandłu i usługach. Prym 
WM*k  tu SPćldz*elnia  Pracy Usług Wielo branżowych w Cieszynie (ma- 
howrui cb!“«“y przy ul. Kocha- 
P"w .k,,e®° 1 stolarnia przy ul Fry- 
kładA^T’' “P0™ negatywnych przy­
kładów dostarcza także Spóldziel- 
"l‘Z?oy 1 Ma*a w Ustroniu 
w H^mtn,rki- główny
PV . Ni^.nlJ“.Ch. ’ zaklad ta-la.z- 
Roh«.-i er,?oiim,"s- wss ..Konsum Robotniczy” w Cieszynie (magazyn 

opakowań przy ul. Wyspiańskiego) 
i in.

Spośród spółdzielczości samopo­
mocowej lekceważeniem przepisów 
przeciwpożarowych charakteryzuje 
się m. in. GS w Brennej, czego dowo­
dem jest magazyn towarów maso­
wych u izielnlcy „Pinkas” i zagład 
produkeii mięsnej. Notuie się tak­
że zaniedbania w magazynach to­
warów masowych Cleszyn-Pastwi- 
sl i i przy ul. Nowostawowej w 
Cieszynie podległych GS y Zrbrzy- 
dewioach.

Poważne utrudnienie w zwalcza­
niu zagrożenia pożarowego stanowi 
nii statek wody dla celów gaś­
niczych. Zbudowane w latacb powo­
jennych zbiorniki wodne oraz po­
stępująca sukcesywnie budowa sie­
ci wodociągowej, przyczyniły się 
wprawdzie do poprawy sytuacji, ale 
mimo to potrzeby są pokryte w za­
ledwie 60 proc. Najtrudniejsza sy­
tuacja istnieje nadal w gminie 
Istebna oraz w miejscowościach- 
Zebrzydowice. Górki. Krasna, Bud­
nik. Pastwiska i Kriryci ,

Specyficzne sytuacja powiatu, 
charakteryzującego się wysokim 
stopniem zagrożenia pożarowego, 
nie oznacza, ze zdarza eię u nas 
najwięcej pożarów. Wprost przeciw­

nie, możemy się posaczycić najniż­
szym w całym województwie 
wskaźnikiem palności. W roku 
ubiegłym zanotowano na naszym 
terenie 44 pożary, które spowodo­
wały straty w wysokości ok. 730 
tys. zł. W porównaniu z rokiem 
1972 oznacza to spadek strat c po ■ 
nad 38 proc.

Efekty te są wynikiem postawy ca­
łego społeczeństwa, jak również 
działalności prewencyjnej f wyso­
kiej sprawności nassyoh o raty 
pożarnych. W roku ubiegłym prze­
prowadziły ono 211 kontroli w mie­
ście i 310 w powiecie, którymi obję­
to nieomal 4.300 obiektów. Winnych 
zaniedbań ukarano 83 mandatami 
karnymi, w 10 przypadkach wszczę­
to postępowania egzekucyjne, a 11 
spr.iw skierowano do kolegiów.

Ostatnio spadły deszcze i zagro­
żenie pożarowe nieco zmalało. Nie 
ezn it to jednak bynajmniej, że 
można niebezpieczeństwo pożaru 
lekceważyć. Stąd też apel • rer-ią- 
dek i rozwagę. Są one potrzebne 
tym bardziej, że dominującą przy­
czyn« pożarów stanowi ciągła jesz­
cze nieostrożność dorosłych. (d)

Nowy kształt starego miasta
(DOKOŃCZENIE ZE »TK. 1)

Kontynuowana będzie budowa osie­
dla przy Llburnl, gdzie w latach 1974 
— 78 ukończy się III etap prac. Mie­
szkania otrzyma tj.ni 390 rodzin. Roz- 
rot. :o już także proce p-zy realiza­
cji IV etapu, obejmującego tereny na 
północ ulicy Szopena. Staną tam 
m. in. pierwsze w Cieszynie wyso­
kościowce. Zamieszka w tej części 
osiedla w 1700 izbach około 800 rodzin. 
Koszt zamknie się kwotą lob min zł.

W bież, roku z >«u_nle ukończona do- 
kumentacja na mat« orlcJle miesi.,;e- 
niowe pn - ulicy Armii Ludowej, na 
północ i północny zachód < 1 cmen­
tarza komunalnego, dla około 2000 
mieszkańców. Rozpoczęto także prace

projektowe dla 3 tyi. mieszkańców 
pizyszłego osiedla na „Banotówce” 

Ważną inwestycją będzie budowa 
oczyszczalni ścieków, której doku­
mentacja zostanie ukończona w br.

Przekazano już plac budowy pod 
nowy centralny pawilon łóżkowy 
Sznitala Śląskiego. Będzie to newc 
czesny ll-kondygnacyjny obiekt z 
najnowocześnlej-izą aparaturą i sprzę­
tem medycznym. A

Przy udziale zakładów 1 instytucji 
powstanie 5 nowych parkingów, wy­
burzonych zostanie 8 budynków, do­
kona się remontu 6 ulic po—staną 
now • zieleńce 1 skwi ry. Oświetlone 
też zostaną nowe ulice i parki.

Dzięki tym 1 innym przedsięwzię­
ciom, miasto nasze stanie się jeszcze 
piękniejsze. (cz)

Atrakcyjny urlop
Rada Powiatowe FSZMP 

Łroponuje wszystkim milośni- 
om turystyki szereg atrak­

cyjnych wycieczek zagranicz­
nych.

Ofjrti jest rzeczywiście bo­
gata i r>i ,c ic i. Trasy wycie­
czek -bejmują 13 krajów, w 
tym Związek Radziecki. Cze- 
cł nf 'owaclę. NRD. NRF. Buł­

garię, Rumunię. Jugosławię. 
Węgry. Finlandię. Szwecję, 
Danię oraz Hiszpanie.

Sądzimy, że :‘.<tnych nie 
zabraknie, zainteresowani w 
celu uzyskania szczegółowych 
informacji płoszeni są o zgła­
szanie sl< lo TP FSZMP przy 
ul. 2wlrkl i Wigury w Cie­
szynie. nr tel. 3W (j- 1.)

Dzień Transportowca i Drogowca
(DOKONczunr ze i di d

Kiedy przed !• laty cieszyń­
skie autobusy przewiozły niespełna 
i0.00n.000 pasażerów, wydawało się, że 
wynik ten można będzie poprawić 
: ledwie dwoma, no. trzema następ­
nymi milionami. Tymczasem w roku 
ub. zanotowano 2' vd DO przewiezio­
nych osób! Z tej Herby w proc, sta- 
nowią przewozy pracownicze i szkol­
ne.

Autobusy jeździły ne 139 liniach ob­
sługując 1.7M ku.-.y.

W f m roku, z nowym rozkładem 
jazdy, uruchomione będą 2 kursy z 
Wisły do Krakowa, z Wisły do Ol «.ię- 
elmla przez Blelrko - Białą 1 Kęty, 
6 par kursów na trasie Wisła No« a 
Osada — ustroń — Zawodzie, linia 
Wisła - szczyrk (przez Przeł._: Sal- 
mopol) wydłużona zostanie do Zyw i, 
na trasach najbardziej frekwencyj- 
nych przybędzie ok. 30 dodatkowych 
kursów.

Do eksploatacji wejdzie I dalszych 
sespolów (szkoda, że w Clsownlcy do 
tej pory nie uporano się z budową 
pętli do zawracania autobusów a 
przyczepami, . Lutklem czego miesz­
kańcy tej wsi dojeżdża |ą do pracy

i -k „w beczce śledzi”). PKS przejmie 
pr. :wóz pracowników Fabryki Urzą­
dzeń Elektrycznych CELMA w Gol« - 
szowie oraz rozszerzy usługi, świad­
czone dla cieszyńskiego „FACh-u”.

Trzy luksusowe „sanosy” kursują 
Już na daszyńskich liniach, uspraw­
niając połączenia z odległymi miasta­
mi. Niebawem wozów takich będzie s. 
Po gruntownej analizie potrzeb, w ro­
ku przyszłym PKS zamierza komplek 
sowo rozwiązać problem komunik ic,l 
miejski« w Cieszynie. Już dziś za­
kłada się. te na ten cel przeznaczo­
nych : ostrnic s autobusów (do tej 
pory kursują dwa}.

Do problemów i osiągnięć pozosta­
łych przedsiębiorstw transporto­
wych i drogowych wródmy w od­
dzielnych publikacjach.

W czasie akademii wielu nracow- 
nlków otrzymało Odznaki „Wzorowy 
kierowca”. Otrzymali je: Tan Hara- 
tyk, Jan Konie<»ny, Józef Pajestka, 
Eiigeninss Łu<»ak. Jan Podtorski. 
Stanie*  w Sleziak. Albert Czakon, 
Franciszek Czep« «or, Andrzej Czyż. 
Józef Lazar. Lrv.in Lorek, Brunon 
Mendrek, Karol Michalik. Jan Paluch, 
Krzysztof Stajniach. Boi 1: w Toma- 
zzko, Fryderyk Walacł K u ol Žydek. 
Jan Polok, Stanisław Bruk. (tk)

Przyszłość rzemiosła

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W najbliższym czasie ~«ć punktów 
usługowych ma wzrosnąć o SB piacó. 
wek, obroty z tytułu świadczeń dla 
ludnośd o 40 proc., trzykrotnie zaś 
zwiększyć się powinna trodukcja 
rynkowa.

Ale pr ."y«zl iść rzemiosła jest w rę­
kach młodych, dlatego Ctch btwarza 
wyjątkowo dogodne warunki nauki 
zawodu, a następnie zdobywania u- 
prrwnleń c eLidniizych i mistrzow- 

kich. V celu przyspieszenia adapta­
cji młodych w środowisku rzemieśl­
niczym prowadzi się ożywioną dzia­
łalność kulturalno-oświatową. Pr :y 
zrzeszeniu działają zespoły artystycz­
ne, które mogą -oszi zye> się oslą- 
nięclami na sk-ilę wojewódzką. Na 

ostatnim VII Przeglądzie Zespołów 
Artystycznych Rzemiosła zespół re­
gionalny bj I bezkonkurencyjny, a ze­
spół wokalny „Cieszyńskie Igiełki” 
zajął III miejsce. 

Na W„lnym Zgromadzeniu Delega­
tów, które odbyło «<- 9 kwietnia,
odznaczono 14 mistrzów wyróżniają­
cych sic. zawodową rzetelnością. Zł< 
te medale nadane przez Izbę Rze­
mieślniczą w Katowicach otrzymali: 
Tózefa Białkowa — mistrzyni mod- 
niarstwa z Cieszyna i Marian Papier­
nik — mistrz fryzjerski ze Skoczowa. 
Srebrne przyznano mistrzom — Wil­
helmowi Matlochowi, Józefowi Kasi- 
perowi, K molowi Gorgoszowi, brązo­
we natomiast Janowi Szopie, Bolesła­
wowi Markuzelowf Janowi Paruzelo­
wi, I rancisskowl AtęcińskUn.ii, Ru­
dolfowi K valí, Alfredowi Delągowi, 
Józefowi Juroszko i Alojzemu Lor- 
kowl.

Ni zebrani' tym delegaci podic.ll 
decyzję o wykonaniu czynu na XXX- 
lecle PRL. Zobowiązali sl«. wpłacić na 
rzecz miasta po sto złotych od jażde- 
go członka C echu oraz przepr _ owad 
kllkase*  godzin w Brennej przy u- 
rządzaniu i porządkowaniu skw< ru.

(J- 1-ł

ników pracy, kwiaty, kolorowe ba­
loniki — oto akcenty dekoracyjne 
niekończącej j ilę pochodu, w k*ó-  
rym kroczyły wszystkie pokolenia 
mieszkańców Cieszyna, a takže po­
wiatu. Szli robotnicy, kadra kie­
rownicza i inżynierowie, młodzież 
studencka, szkolna i ucząca się za­
wodu. lekarze i pielęgniarki, druka­
rze i energetycy, spółdzielcy i rol­
nicy. kolejarze, celnicy, bankowcy, 
transportowcy ora', wielu, wielu 
nnych, którzy manifestowali nie­

złomną wolę dalszer i konsekwent­
nego urzeczywistni anta programu 
rozwoju Ojczyzny, wytyczonego na 
VI Zjeżdzie PZPR.

A gdy przebrzmiały echa marszo­
wych melodii, gdy przed honorową 
tryouną przeszli ostatni manifestan­
ci, na estradę wkroczył Zespół Pieś­
ni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej, by 
dać początek imprezom rozrywko­
wym, które trwały do óznego do* 
południa. (TK)

PEWNE
JAK W BANKU

POJĘCIE BANKU każdemu 
kc.arzp się z pieniądzem.

I słusznie. Bank — to in­
stytucja zajmująca się 

gromadzeniem zapasów cot«5wko- 
wych ludności oraz jednostek 
gospodarki w> polet— tionej, kon- 
trolMjąea obieg pieniądza, by nie 
zachwiał on równowagi rynko­
wej i wykonująca w związku z 
p< wyisrym wiele precyzyjnych 
manipulacji operatywno-rachun- 
kowych.

Ten ostatni rodzaj działalności 
ma ogromne znaczenie. Ruch 
pieniądza jest tak olbrzymi, ie 
w wypadku niezastosowania ad- 
mini tracyjnych form uprasz­
czających — byłby nie do opano­
wania. Nietrudno się także do­
myślić, że w grę wchodzą tu ol­
brzymi« sumy, co także nie jest 
bez znaczenia.

W zasadzie więc wszelkie roz­
liczenia po wy Ze j S tysięcy zło­
tych odbywają się drogą bezgo­
tówkową.

Praktycznie Jedna i ta sama 
złotówka w drotne operacji fi­
nansowych może w e'tigu jedne­
go dnia byc własność kilkuna­
stu klientów, których łączy ja­
każ, czasem trud a do uchwy­
cenia, nić interesów.

Narodowy Ba ik Polski w 
związku z rozwojem międzyna­
rodowego ruchu turystycznego, 
form współpracy naukowo-tech­
nicznej i kooperacji przemysło­
wej dokonuje szeregu transakcji 
finansowych, wykraczając, >ch 
poza granice państwa.

Cieszyński bank np. skupuje i 
sprzedaje około 30 walut śu >ata, 
przy czym największy udzia’ w 
tego rodzaju obrotach (wzrasta- 
jc cych rocznie o co najmniej 15 
pr c.) mają czeskie korony, au­
striackie szylingi i włoskie liry.

Obs.uga ruchu turystycznego 
ma nieraz poważne kłopotu, po­
nieważ klienci z<< szczególnym 
upodobaniem dokonują wymiany 
walut w dniach wypłat. A trze­
ba y imiętać, że kordy kasjer, 
bankowy załatwia dziennie oko­
ło 250 klientów i przelicza milio­
nowe sumy; ciąży na nim rro- 
nadto pełna odpowiedzialność 
materialna.

Każdy dzień w banku końezy 
się bilansem i właściwie żaden 
z urzędników nie może opuścić 
miejsca pracy, dopóki tak' jego 
nie dokona. Pomyłki wykluczo­
ne. Bilans musi się zgadzać Cr do 
jednego grosza.

Zadaniem każdego oddz'zlu 
bankowego jest także wycofy­
wanie z obieau zniszczonych 
pieniędzy. W związku z powyż­
szym zderzają sie różne, nieraz 
dziwne historie. Ludzie są bar­
dzo roztrzepani. Czasami przeno­
szą pieniądze prosto... z pralni. 
Mimo że gonią za nimi, not. n 
ich nie szanuja, i w rezultacie 
zniszeton banknoty erniłają do 
wytwórni pieniędzy, ad- te prze­
znacza się Je na przjmiał.

Druk nowych pieniędzy jest 
bardzo kosztowny... wypadałoby 
więc trochę pohamować swoje 
nieuzasadnione „niszczycielskie 
zapędy" w imię prostego ra­
chunku ekonomicznego.

(j. I-)



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

BOJTKI ŚLĄSKIE
EMANUEL GRIM

Rorota, 
Je tam moja Dorota?

Raz sie wybierała matka na 
roraty, rzekła wiec do sześcio­
letniego synka:

— Jureczku, jo idę na roroty, 
dej pozór na izbę, by sie co, nie 
dej Boże, nie stało, przykłodej 
pod blachę, by sie kapusta i 
gn ch nie przypoliły, a jo sie 
bede śpichać. A o Ignacku też 
nie zapomnij!

Pogłaskała chłopca po płowej 
głowinie i pośpieszyła do koś­
cioła. Chłopak wyszedł za nią 
na próg, a kiedy zniknęła w 
ciemności, wrócił do izby, po­
rozglądał sie dookoła, usiadł pod 
piecem i zaczął rozmyślać, po co 
matka co dzień tak wcześnie ra­
no chodzi do Roroty. Wie­
dział tylko, że chodzi do kościo­
ła, do jakisij Roroty.

Tak sie mocno zamyślił, że 
ani nie zauważył, jak sie zaczę­
ło “ izystko na blasze przypa 
lować, począł sie też wiercić i 
stękać mały Ignacek. Gdy sie 
Jurek ocknął, nie wiedział do 
czego rece włożyć, bo na blasze 
wszystko swyrczało i kipiało. a 
I°nacek zaczął wniebogłosy 
wrzeszczeć. Rzucił na plecy oj­
ców surdut i tak. iak był. boso 
i z goła głową , puścił sie do kościo 
ła. A że nie było daleko, więc 
po chwili stanął zdyszany ia 
progu. Mnogość światła i natłok 
ludzi onieśmieliły go trochę, ale 
od’“skał odwagę, gdy sobie tyl­
ko przypomniał, co sie stało w 
izbie; rozglądał sie chwilę, czy 
nie zobaczy matki, ale kiedy jej 
nie dostrzegł, zebrał sie na od­
wagę i z całej siły krzyknął:

— Rorota. a je tu moja mat­
ka Dorota?!

Myślał. że tak. jak jego mat­
kę nazywała Dorota, tak księ­
dza. który stał przy ołtarzu, Ro­
rota.

W kościele nastąpiło porusze­
nie. Matka, słysząc głos syna i 
widząc go na progu kościoła, 
dawała mu znaki, by przesiał, 
ale ten znów zaczął wołać:

— Rorota. a je Łam moja mat­
ka Dorota? !

Matka przepychała się mieizy 
klęczącymi ludźmi i szeptała ci­
cho: ..nst, pst. pst!...”

Wtedy rozgoryczony chłopak 
krzyknął:

— Psykej se tak. psykel. 
Groch na proch, kapusta do czy­
sta, Ignac sie zesr..., a ty se psy- 
kosz!

I nobiegł co tchu do domu, bo 
się już cały trząsł od zimna...

Przy spowiedzi
Ksiądz karci chłopca ,że ten 

opuszcza niedzielne nabożeń­
stwa.

— A portki to mom. a buty 
to mom? — tłumaczy się chło­
pak.

— A nie kradłeś to jabłek z 
ogrodu?

Chłopak oidpowiade:
— A bo to kaj są?

Znany złodziej spowiadał się, 
że skradł sąsiadowi łańcuch. 
Proboszcz dał mu rozgrzeszenie, 
ale zapomniał kazać, by złodziej 
zwrócił łańcuch. Widząc więc 
n—y rozdzielaniu komunii klę­
czącego. nachylił się nad nim i 
rzekł półgłosem:

— Ale ten łańcuch zwróć!

Przeld kościołem stało dwóch 
nolcow, obydwaj dopiero co po 
spowiedzi. Spowiednik, wy­
szedłszy, zobaczył ich rozma­
wiających, podszedł wiec bliżej 
1 słuchał, jak jeden z nich mó­
wił drugiemu:

— Ale też to Idłuboł I dłubołl 
Już sie zdało, że sie przyznom. 
alech sie jednak nie doł!...

Jak se spoczna, 
byda zaś._

Z Karwiny wybierała się rok­
rocznie pielgrzymka do Pszowa; 
nocleg wypadał za Piersną, już 
zą prajską grao.r» Uczestnicy 
pielgrzymki nocowali zawsze w 
młynie, bo i gospodarze byli do­
brzy, i do zjedzenia tam zawsze 
było można coś kupić. Ale w 
tym mł”nie był podrzutek zwa­
ny podciepriiom, który co nie­
miara dokazywał. Głowę miał 
jak putnią, brzuch jak kocił, 
nogi i ręce jak u dwuletniego 
dziecka, a wr eszczał tak że go 
w całej okolicy było słychać. 
Ludzie mówili:

— Zaś podciepek u młynorzów holnťi.
Kiedy raz po wieczór nadeszła 

pielgrzymka, by utartym zwy­
czajem zanocować we młynie, 
jej uczestnicy zobaczyli, że pod­
rzutek jeździ na nieckach (iw 
korycie) po gnojówce. Podciepek 
zapatrzył się w pielgrzymów, 
wleciał do gnojówki, cały się 
otochlał i zaczął ryczeć jak za­
rzynany wół. Nie pomógł ani 
rzemień młynarza, ani głaskanie 
go po głowie przez młynarkę 
i co litościwsze kobiety. 
Wepchnięto go więc do komory 
obok sali, w kłórej zazwyczaj 
nocowali pielgrzymi.

Północ już dochodziła, a pod­
rzutek ciągle darł się bez przer­
wy. Po północy, trochę widocz­
nie wyczerpany, ustał, więc jed­
na knciecina z pielgrzymki za­
wołała z radością:

— Dobrze, że też ten podciepek 
przestoi!

Ale zaraz dał się słyszeć spo­
za ściany pomruk rozzłoszczone­
go podrzutka, który miał wi­
docznie cienkie ucho:

— Przestoi, ja przestoi. Ale 
jak se spoczna, běda zas!...

I rzeczywiście — po chwili 
rozpoczął na nowo i darł się az 
do rana...

Odtąd słowa podrzutka: „jak 
se spoczna, beda zas” oznaczają 
desperackie przetrwanie, osta­
teczność.

Staro, upiecz tam 
te pierony...

Hanys wrócił ze szybu do do­
mu ziy, bo gelatog wypadł dla 
mego nie najiepi*? 1 Kupił więc 
tylko parę krupniokow, rzucił je 
na stót i rzekł żonie:

• TEATR IM. A. MIC­
KIEWICZA w Cieszynie o- 
feruje w maju br. szereg 
Imprez. # di u 13. S. pro: 
gram rozrywkowy n „a 
u nas inaczej", is. S. Teatr 
Zagłębia wystawi sztukę 
(tylko dla dorosłych) Ta­
deusza Kwiatkowskiego: 
„Kto tu jest mężczyzną", 
a w ramach „Śląskiej wios­
ny Teatralnej", zobaczymy 
23. S. „Odwety" Kruczkow­
ski ?go w wykonaniu Tea­
tru Dramatycznego w Czę­
stochowie, 25. 5. „Niem­
ców” w inscenizacji Teatru 
Polskiego w Bielsku-Białej, 
zaś 28. 5. Teatr Zagłębia w 
Sosnowcu wystawi „Śmierć 
gubernatora”, w dniu 31. 5. 
Teatr z Zabrza zaprezen­
tuje sztukę pt. „w czepku 
urodzona”, w dniach od 2 
do 10. 5. br. nakręcać się 
będzie w cieszyńskim Tea­
trze ekranizację powieści 
Władysława Reymonta p< 
„Ziemia obiecana" w reży­
serii Andrzeja Wajdy. (z)
• MUZEUM AMATÓR-

SKIEJ 1 WORCZOSCI PLA­
STYCZNEJ powstałe w 
Niepołomicach. Kierownic­
two Muzeum zwraca się z 
prośbą do twórców o prze­
syłanie swoich prac pod a- 
dresem: 32-750 Niepołomice, 
pow. Bochnia. (Z)
• W CZWARTEK, 9 ma­

ja, w auli Uniwersytetu 
Śląskiego — Filii Cie­
szynie odbędzie się recital 
fortepianowy doc. Jozefa 
Stompla. Artysta zaprezen­
tuje utwory Ludwika van 
Beethovena oraz Grażyny 
Bacewicz.
• W ZWIĄZKU z reali­

zowanym w roku bieżącym 
konwersatorium z literatu­
ry ludowej i regionalnej w 
dniu 29. IV. spotksła się ze 
studentami filologii pol­
skiej Filii US znana poetka 
z Pruchnej — Emilia Mi­
chalska. Opowiedziała ona o 
warsztacie pisarskim, zało- 
żeniacł literackich i funk­
cji społecznej pisarstwa lu­
dowego. Ożywiona '»ysku- 
sja z poetką pozwoliła stu­

— Staro, upiecz tam te piero­
ny!

Po czym rzucił się na ławą, 
by trocnę wypocząć.

Zona włożyła krupnioki na 
rondel, dołożyła do pieca i kaza­
ła chłopcu aowac pozór, by me 
popękaiy. Chłopak, któremu jed­
nak bardziej uśmiechało się po­
le aniżeli pilnowanie rondla, za­
pomniał o krupniokach i jeden 
pękł. Wylatuje więc przed dom 
i, widząc matkę w ogrodzie, wo­
ła:

— Mamo, pieron pukł!
Skoro to tylko usłyszał ojciec, 

zerwał się z ławy, odpiął pas i 
wygrzmocił porządnie chłopca, 
powtarzając:

— A będziesz tak jeszcze go- 
doł! Będziesz tak jeszcze klonć, 
ty bucwoniu!

Chłopak wyrwał się jednak 
przy pomocy matki z rąk roz­
gniewanego ojca, który chciai 
najwidoczniej wyładować na 
mm swoje niezadowolenie. Sta­
nął na progu i zawołał:

— Chocoy na drugi roz wszy­
stkie p. eiuny popukt iy, mc me 
powiem!

Pieron
Na Górnym Śląsku jest zwy­

czaj używania przy Każdej spo­
sobności słowa pieron. Mówi się 
więc sam pieronie, jak sie mosz 
pieronie itd. Na Śląsku Cieszyn- 
skim używa się słOw hrom, 
hromszczoK, piertmszczok. Na 
przykład skąd iaziesz hromszezo- 
ku, jak sie mosz piemnszczoku. 
Szczególnie często mówią w ten 
sposob górnicy.

Była jedna rodzina, w której 
to bromowanie i piorunowanie 
stało się przysłowiowe. Rano 
budził się ojciec i rozpoczynał 
swój pacierz:

— Pieron, pierona, pieroński, 
hrom hromski itd.

Zona odpowiada cieniej;
— Pieron, pieron pieroński...
A dzieci cieniuchno:
— Pielona, pielona...
Szły tak te diabelskie pacie­

rze id rana do wieczora. Aż 
przybył.» do tej miejscowości 
misja i powiedziano misjonarzo­
wi o tym, co już budziło pu­
bliczne zgorszenie. Przy spowie­
dzi spytał więc tego piorunują­
cego chłopa:

— Cóż pioruny? Jeszcze clę 
żaden nie zabił, choć je tak 
wspólnie wzywacie?

Chłop się zawstydził, nie mó­
wił odtąd pieron, nie pozwolił 
też, by domownicy używali tego 
słowa. Ale widocznie mu go 
brakowało, zaczął bowiem uży­
wać jego namiastki i często mó­
wił:

— Pierzyna kany, pierzyński, 
idż do pierzyny itp.

Nazwali go też odtąd Pierzy­
ną i nawet jego nazwisko po­
szło w zapomnienie.

Dlaczego koszarzyskl 
wójt pluje 

przed szpitalem 
Bonifratrów?

Było to bardzo dawno, kiedy 
gminy same opodatkowywały 
się na rzecz szpitali, zwłaszcza 
na rzecz cieszyńskich Bonifra­
trów. Ludność chętnie łożyła na 
ten szpital, znajdowała tam bo­
wiem opiekę a w razie potrzeby 
przytułek.

Kiedy braciszkowie ruszali po 
kweście zdarzało się jednak 
często, że nikogo w domu nie 
zastawali, gdyż wszyscy praco­
wali w polu, tracili więc po 
próżnicy czas. Wójt z Kosza- 
rzysk, człowiek uczynny, posta­
nowił więc zaoszczędzić bracisz­
kom bieganiny i trudów, sam 
zbierał datki na szpital i zanosił 
je wraz z datkiem gminy do 
przeora. Postępując tak, miał 
zresztą również własny interes 
na względzie, zawsze chętnie go 
bowiem goszczono, a ilekroć 
przyjeżdżał do Cieszyna w spra­
wach gminy, nie musiał się 
martwić o nocleg.

Pewnego razu znów przywiózł 
grubszą gotówkę. Przeor zapro­
sił go na wieczerzę, a kiedv się 
dowiedział, że zostaje na dłużej, 
oferował mu również nocleg.

Wyznaczono mu salkę, w któ­
rej jeszcze ubiegłej nocy prze­
bywał wariat; do opawskiego 
zakładu dla obłąkanych został 
odwieziony po południu, nie po­
wiadomiono jednak o tym bra­
ciszków, którzy doglądali cho­
rych. Stało się tak dlatego, po­
nieważ w dzień spali, a w nocy 
czuwali. (Cdn.)

KOSSAK-SZATKOWSK1EJ 
związki serdeczne ze Śląskiem '

ZOFIA ZWARDOŃ

. Jtegnamy Ci«, Zofio, w blasku 
ttońca takiego, jaki bije * Twoich 
niezapomnianych dzieł. Zapewnia­
li że będziesz żyta we wdzięcznej 
pamięci ludu cieszyńskiego".

Takie słowa znajdujemy w Kro- 
bice Muzeum Zofii Kossak w Gór­
kach Wielkich. Są on< wyrazem 
Uznania dla jej twórczości, złożo­
nym przez zwiedzających.

A oglądać jest co. Ściany dwóch 
(okol zdobi wiele cennych malo­
wideł, w tym obrazy i szkice Ju­
liusza i Wojciecha Kossaków, Cze­
sława Kuryatty, Zofii Stryjeńskiej 
oraz samej Zofii Kossak - Szatkow­
skiej, która swą karierę artystycz­
ną zaczynała od melarstwa.

Ciekawe pozycje książkowe za­
wiera biblioteka pisarki. Znajdu­
jemy tutaj m. m. Encyklopedię sta 
ropolską Zygmunta Glogera, Diale k 
ty polskie Śląska Kazimierza Nit­
scha, Kronikę Thietmara.

Środek pokoju, gdzie przy biurku 
precowała Z. Kossak, zajmuję ta­
bleau ułożone przez męża pisarki. 
Jest to fotograficzne ujęcie najważ 
niejszych wydarzeń z życia autorki 
Legnickiego pola.

Nie brak również w Górkach ma­
teriałów, pozwalających na pozna­
nie war-ztatu t'vörcze^o Z. Kossak. 
Chodzi tu o rękopisy i maszynopi- 
cy dokładnie opisane i skatalogo­
wane.

Wyjątkowo eennym materiałem, 
służącym do badanie twórczości a- 
utorki, jest korespondencja: 4.616 
listów uporządkowanych alfabetycz 
nie w 40 teczkech. Są tu listy od 
rodziny, z wydawnictw, redakcji 
czasopism, od czytelników i innych 
pisarzy. Wśród tych ostatnich spot­
kamy zna le nazwiska, np. A. Gór­
skiej, K. Iłłakowiczówny, L Krucz­
kowskiego, G. Morcinka, J. Paran- 
dowskiego, St. Pigonia, J. Putra­
menta, M. Wańkowicza.

Wszystkie czasowo ograniczają 
się do okresu powojennego i obej­
mują w większości listy pisane do 
Kossak, dotyczą zaś przede wszyst­
kim spraw osobistych lub dzieł au­
torki powstałych po wojnie.

Jest wśród nich spora garstka li­
stów traktujących szczególnie o za­
gadnieniach śląskich w twórczości 
pisarki.

Sprawa jest zajmująca i cieka­
wa, ponieważ Z. Kossak to nie tyl­

ko autorka powieści Krzyżowcy 
czy Dziedzictwo, ale to także pisar­
ka, służąca swoim talentem ziemi 
śląskiej, na którą przybyła wraz z 
rodziną i której mieszkanką pozo­
stała z przerwami aż do ostatnich 
dni swojego życia.

W wielu wywiadach, spotkaniach 
ankietach Z. Kossak oprócz stwier­
dzenia, że historię ukochała atawis 
tycznie już od dziecka, dodawała, iż 
z ziemią śląską wiąże ją bardzo wie 
1«? i jej poświęciła część swojej 
twórczości.

Oto co na ten temat piszc w liś­
cie z roku 1958 do Redakcji Glosu 
Ziemi Cieszyńskiej:

Pyta Pan, na koniec, co mnie wią­
że ze Śląskie m Cieszyńskim, z Gór 
kami. O, bardzo wiele, tak wiele, 
że trudno to wyrazić w paru sło­
wach. A więc urok i piękno tej zie­
mi, sprawiające, że wita się ją z 
zachwytem, a opuszcza z żalem. 
Jej bogata przeszłość historyczna, 
jej wielkie tradycje polskości, cha­
rakter jej mieszkańców, ich wrodzo 
ne zamiłowania intelektualne (bi­
bliofilstwo), ich zacne serca i otwar 
te głowy.

Słowa te znalazły wcześniejsze 
potwierdzenie artystyczne w utwo­
rach Z. Kossak o tematyce śląskiej, 
w uroczej baśni oddającej atmosf- - 
rę domu w Górkach Kłopoty Kac­
perka, góreckiego skrzata (1926), w 
czterech nowelkach z przeszłości 
Ziemi Cieszyńskiej zamkniętych w 
cyklu Wielcy i mali (1927) oraz w 
Nieznanym kraju (1932), gdzie zna- 
nazły udokumentowanie t we inte­
lektualne zainteresowania ’rdzi 
Śląska, połączone z odważną walką 

o utrzymanie polskości śląskiej zie­
mi i jej powrót do Macierzy.

W korespondencji dotyczącej za­
gadnień śląskich znajdujemy wiele 
umów z wydawnictwami, dotyczą­
cych wznowień śląskich utworów. 
Jest też sporo zaproszeń do różnych 
miejscowości i instytucji na Śląsku. 
Zapraszały ją kluby literackie, bi­
blioteki. harcerze, kółka polonis­
tyczne ze szkół, organizacje kobiece 
itp.

Większość listów dotyczy tzw. re­
cepcji czytelniczej. Ich treść jest 
niezwykle interesująca. Są bowiem 
odbiciem współczesnego odbioru jej 
utworów o śląskim podłożu tema­
tycznym.

Chętnie i dużo wypowiadała się 
zwłaszcza młodzież. Oto co piszą 
uczniowie z Jaworza Dolnego:

Szczególne zainteresowanie wzbu 
dziła w nas książka „Nieznany 
kraj”. Po przeczytaniu tej książki 
zrozumieliśmy, że głównym poru­
szonym i" niej problemem jest wal 
ka o polskość Śląska, obrona przed 
germanizacją starej, piastowskiej 
ziemi. Poznaliśmy wielu działaczy 
śląsl ich, o których na lekcjach hi­
storii są tylko krótkie wzmianki, 
jak K. Miarka, P Stalmach (1967).

Wielokrotnie zwracano się do p. 
Zofii o zgodę na umieszczenie frag­
mentów jej śląskich opowieści w 
różnych podręcznikach, np. w wy­
pisach do języka polskiego, skryp­
tach, antologiach.

W listach Z. Kossak do znajo­
mych odnajdziemy także echa po­
prawek, jakie wprowadziła pisarka 
do swych powojennych wydań po­
wieści śląskich.

Korespodencja wskazuje również 
na bliskie kontikty Z. Kossak z 
terenem, czy to w formie artyku­
łów do dawnej Gwiazdki Cieszyń­
skiej, czy też bezpośredniej kores­
pondencji z redakcją współczesnego 
Głosu Ziemi Cieszyńskiej.

Pisarka bard ;o pochlebnie oce­
niła Głos, wskazując na jego uży­
teczność:

Dobre pismo, rozumnie z? idago- 
wane. Wielką przyjemnością było 
dla mnie spotkanie po latach z „Ju­
rą i Jónkiem" — nieocenionymi po- 
gadaczami, obchodzącymi nieba­
wem stuletni już chyba jubileusz. 
Zmieniają się pióra, lecz charakter 
felietonu, poruszającego na wesoło 
aktulne zagadnienia pozostaje ten 
sam i działa na pewno skutecznie. 
Zresztą, zamiast wyliczać, co mi się 
podoba w tygodniku „Głos Ziemi 
Cieszyńskiej", powiem tylko, że o- 
boje z moim Mężem będziemy nale­
żeć do jego walnych czytelników 
(1958 r.).

Z treści listów wynika, że najczęś 
ciej autorka zapraszana była do 
różnych miejscowości na Śląsku, 
ale nie tylko Cieszyńskim. Oto od­
dział Związku Literatów w Opolu 
zaprosił ją na V Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich, podkreślając jed­
nocześnie, że pisarka należy do 
tych nielicznych twórców, którzy 
już w latach międzywojennych pod 
jęli problematykę ziemi i ludzi oder 
wanych przez wieki od ojczyzny:

Zyją dotąd wśród nas ludzie, któ 
rzy pamiętają Panią z tarnt /ch 
lat, w których Pani przyjeżdżała na 
Śląsk Opolski i odtwarzała go 
przed polskim czytelnikiem swym 
znakomitym piórem.

Polacy z zagranicy nazywają Z. 
Kossak w swoich listach Księżną 
Panią z naszego Podbeskidzia. Za­
znaczają, żę jej utwory o Śląsku 
przypominają im lata młodości.

Tak więc korespondencja potwier 
dza te bliskie i trwałe związki pi­
sarki ze Śląskiem w ogóle, w tym 
i z Ziemią Cieszyńską.

Na zakończenie fragment listu z 
dalekiego Rzymu:

Każdy Cieszyniak jest dumny z 
Wielkich Górek, gdyż skromna szę- 
dzielna sadyba u podnóża Burza 
rozsławiła ‘mię tej ziemi po dale­
kim świecie.

Podsumowano 
wyniki Olimpiady 

Języka Rosyjskiego
Ostatnio odbyły się finały po­

wiatowe O] mpiady Języka Ro­
syjskiego. Brało w niej udział 
26 uczniów. Najlepszymi okazali 
się Tadeusz Czauderna i Andrzej 
Máchej z Kończyc Wielkich oraz 
Jolanta Pelic i Wiesława Łuszcz 
ze Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Cieszynie.

W programie artystycznym 
imprezy wystąpiły zespoły Szko­
ły Podstawowej nr 3.

(je)

Wokalno-instrumentalny zespól młodzieżowy z Liceum Ogólnokształcącego im. Pawła Stalmacha z Wi­
sły zyskał uznanie nie tylko na powiatowych eliminacjach, ale i na wojewódzkim przeglądzie szkolnych 
zespołów artystycznych. Młodymi artystami opiekuje sią mgr Jan Motyka. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

ZESPÓŁ MŁODZIEŻOWY, JAKICH MAŁO

dentom lepiej poznać cha­
rakter współczesnej poezji 
ludowej i piękno tkwiące 
w prostocie wlerrzooi ir- 
stwa Michalskiej. (er)
• DYREKCJA Liceum O-

gólnoksztatcącego im. A. 
Osuchowskiego odebrała w 
tych dniach maszynopis 
wspomnień znanego litera­
ta i dzl iłacz*.  polonijnego 
z Brazylii — Pawła Niko­
dema. Jest to szkic pt. 
„Przed wiekami. Wyciecz­
ka turystyczna wzdłir Ol­
zy”. P. Nikodem przed pra­
wie pół wiekiem ukończył 
cieszyńskie gimnazjum. Mi­
mo to, jak pisze do dyrek­
cji, szkoły „pobyt w kra­
jach Ameryki Południowej 
nie zdołał przyćmić pamię­
ci t> stronach rodzinnych, o 
gimnazjum z czasów Fr. 
popiołka. Dlatego też swe 
wspomnienia z młodości 
przekazał „śląskiej wiernej 
rzece”, jak nazwał swą u- 
koehtną szkołę. (er)
• W DOMU KULTURY

w Cieszynie otwarto w 
di..u 29 kwietnia br. indy­
widualną wystawę prac 
malarskich Karola prymu­
sa. Eksponowanych jest 26 
pt. c, przedstawiających 
pejzaż 1 martwą naturę. 
Wystawę, na otwarcie któ­
rej przybyli przedstawicie­
le miejscowych władz, pla- 
stycy-amatorzy oraz miłoś­
nicy sztuki, otworzył z-ca 
kierownika Wydziału O- 
światy i Wychowania oraz 
Kultury — mgr Karol 
Gruszczyk. (z)
• W ZABÓR”’ urucho­

miono ostatnio Klub Prasy 
i Książki „Ruch”. Inicjato­
rem byli członkowie miej­
scowego Koła ZSMW. któ­
rzy w czynie społecznym 
wyremontowali i odmalo­
wali salę. (z)
• JUZ DZIESIĘĆ LAT

redaktor Aleksander Wide­
rs prezentuje na antenie 
„Polskiego Radia” w Ka­
towicach twórców ludo 
wych i gawędziarzy ze Ślą­
ska 1 Żywiecczyzny w au­
dycji „Od Cieszyna do Go­
golina”. Najczęściej popu­
laryzowane były gawędy 
Jana Kawuloka, z Ist. bnej, 
Pawła Rucklego z Jawo­
rzynki i Emilii Michalskiej 
z Pruchnej. (x)
• KLUB PROPOZYCJI 

w Goleszowie gościć bę­
dzie w dniu 9 maja (czwar 
tek), o godz. ls.00, w świe­
tlicy zakładowej Cemen­

towni dr Leopolda Kantora 
z Cieszyna, który wygłosi 
prelekcję na temat: „Każ­
dy człowiek iest inny", 
związaną z problematyką 
samokształcenia i samowy­
chowania. (x)
• GUSTAW KOZnON — 

zmarły przed kilku miesią­
cami działacz narciarski i 
turystyczny dobrze zasłu­
żył się dli rozwoju sportu 
i turystyki na Śląsku. Jego 
sylwetce poświęcony bę­
dzie wieczór wspomnień, 
który organizują w dniu 
10 maja br. o godzinie 18.00 
w „Naszym Kąciku": Klub 
Propuz. cji wspólnie z Ko­
łem Przewodników Bes­
kidzkich. (x)

u rodaków

• PRZED DZIEWIĘCIU
LATY ZG PZKO rzucił apel 
budowy 20 świetlic w róż 
n."ch miejscowościach Za­
olzia. Od tego czasu wiele 
kół terenowych Związku 
dorobiło się nowych lokali, 
względnie zaadaptowało sta 
re świetlice, przystosowuj; 
je do nowych warunków 
pracy kulturalno-oświato­
wej. <g)
• TEATRALNY RUCH

ima CORSKI rozwija oię na 
terenie Lutyni Górnej od z 
górą sześćdziesięciu lat. O- 
statnio miejscowy zespól 
PZKO wystawił „Wojnar- 
kę” Alojzego Jlraska. z po­
dobnie dużym powodzeniem 
spotkała się sztuka „La­
tarnia" tego samego au­
tora w wykonaniu zespo­
łu związkowego w SI zeczo 
niu. łg)

oCfESZIWfifEM

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: „Niedawno zmarła 
nagle kustosz muzeum bio­
graficznego Gustawa Mor­
cinka w Skoczowie, powler- 
nlczka jego praw wydawni­
czych. skromne to muzeum, 
znajdująca 4ę na wielce u- 
częszczanym szlaku "iry- 
stycznym w Beskidy Śląs­

kie, było zwłaszcza dla wę­
drującej tutaj licznie w ok­
resie wakacji mlodziei" 
szkolnej szczególną nkazią, 
by mogła ona popatrzeć na 
przedmioty, jakie autora 
„Wyrąbanego chodnika” o- 
taczały, by popatrzeć na je­
go dom i pójść jego dobrze 
znaną ścieżką nad Wisłę. 
Morcinek nie przestał być 
ulubionym autorem mło­
dzieży, jego „Łysek z po­
kładu Idy", choć jest jut 
dzisiaj opowiadaniem z za­
mierzchłych niemal czasów 
górnictwa, nadal wzrusza 1 
słusznie znajduje się w ze­
stawie lektur szkolnych.

Tymczasem zc Skoczowa 
dochodzą nas wieści, że mu­
zeum to z domu, w który 
wrosło, ma zostać przenie­
sione do innego poml 
czenla. Być może zadecy­
dują o tym sprawy wlasno- 
oc.owe — j”vakol- lek Jed­
nak nastąpi decyzja, warto 
się nad tą sprawą zastano­
wić.

Właściwie trudno powie­
dzieć, żeby te dwa pokoiki 
na dole Morclnkowej wjlli 
opeln y wszystkie warun­
ki. jakie spei iiać winno no­
wocześnie pomyślane mu­
zeum biograficzne pisarza. 
Były to chyba tylko izby 
pamiątkowe, które mle etwa 
rzaly możliwości nr stu­
diów nad pracą pisarza. Ci, 
którzy w tym domu za ży­
cia Morcinka bywaM, spoty 
kall się tylko z martwymi 
przedmiotami. Morcinek nie 
należał do koneserów sztu­
ki, nie zbierał cennych o- 
brazów, choć mógł sobie na 
to pozwolić, nawet jego bi­
blioteka przedstawiała się 
dość skromnie i na przy­
kuł na próżno poszukiwa­
libyśmy w niej tych oka­
zów literatury, która wy­
wierała na nim największe 
wt. lżenie, mianowicie ludo­
wej. jarmarcznej, bal nio- 
wo-legendarnej. Wiele z 
tych spraw nosił w sobie, 
w swojej wyobraźni, w pa­
mięci, ' .ką przekazało mu 
a. .ecińsf "o i opowieści 
czczonej ponad wszystko 
matki.

Jeśli więc już muzeum to 
będzie musialo się wypro­
wadzić ze słonecznego do­
mu nad traktem wiśtań- 
skim — wkrótce zresztą bę­
dzie tu spokojniej, bo i trak 
towi temu wyt. zono inną, 
nowocześniejszą trust, — 
warto by przemyśleć nowe 
jego usytuowanie w samym

Skoczowie. Miasto powinno 
by się postarać — może 
przy pomocy władz woje­
wódzkich — o locum bar­
dziej obszerne i na tyle rc 
prezentacyjne, by stało się 
ono atrakcją dla turystów 
zawadzających o okolice. 
Przede wszystkim jednak 
skromne pozostałości po 
Morcinku należy wzboga­
cić, samo muzeum zaś roz­
szerzyć winno swoje ramy.

Ziemia cieszyńska wydała 
wielu pisarzy i działaczy, 
którzy pisarstwem się para­
li. Nie wszyscy są szersze­
mu ogółowi znani, chociaż 
Icb zasługa w innej epoce 
nie była mniejsza od zasłu­
gi Morcinka. Wydaj- mi się 
zatem że jest okazja, aby 
pc-nyśleć o szerzej rozu­
mianym I nowocześniej u- 
rządzonym. to znaczy z u- 
względnlenlem wymownych 
symboli epoki, muzeum pi­
śmiennictwa polskiego na 
ziemi cleezyń-kiej. íb.orv 
po Morcinku znalazłyby tu­
taj oczywiście miejsce ho­
norowe, muzeum zresztą 
powinno by mieć go za pa­
trona, ale w takim szer­
szym ujęciu pozwoliłoby 
ono prześledzić drogę Śląs­
ka Cieszyńskiego do Polrtl, 
wydobyć zasługi zapomnia­
nych. zaznajomić nas z nie­
zwykle żywym nurtem pra­
cy narodowe, i społecznej 
w tym patriotycznym i pra­
cowitym regionie.

(WISZ)

9 WIECZÓR: „Oprócz po­
wiatowych komisji, oceny 
placówek uczestniczących 
w 'conkunsle wzorowa bb- 
tuga Turysty dokonują 

także esortowe piony. 
Zwycięsko spośród 9 obiek­
tów wyszło nT-PK znane z 
dobrego prowadzenia (czy­
sto, dobra kuchnia, miła 
atmosfera) schronisko na 
Równicy kierowane przez 
pp. «marskich. Gloso» .no 
nań 779 turystów, a że wi k 
szość z nich była zadowo­
lona ze opędzonego tam 
czasu, świadczy pr ^ciętna 
3,86. Niewiele mniej głosów 
bo 697, przy przeciętnej 3.7(Ł 
uzyskał obiekt na Stożku, 
prowadzony przez J. Cięgla. 
Biorąc pod uwagę fakt, że 
do«step na Stożek jest trud­
niejszy niż do BH,y"h schro­
nisk, Ilość oddanych głosów 
na ten obiekt jest dużym 
i ukCœm gospodarzy schro 
niska".
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MIGAWKI Z TRASY GŁÓWNEGO BIEGU Z GOLESZOWA DO CIESZYNA

Kolejny V Bieg Sztafetowy Szlakiem Pomników o Puchar ..Glosu Ziemi Cieszyńskiej" zo nami. Znomy triumfatorów I pokonanych. Najlepsi otrzymali puchary ufundowane przez naszą Redakcją I Zarząd Powia­
tów F. Wręczono takżu cenne nagrody przyznane przez zoklady I Instytucje naszego powiotu: „Termikę", „Polvid", „Celmę", „FACh", „Premon", „Zcmpol", „Juvenię", „Karton", CZPT, „Las", „Konsum Robot­
niczy", „Rzemieślnik“, PZGS, Cieszyńską Fabrykę Farb I Lakierów, Zakłady Wyrobów Filcowych, „Pledan" i „G prbornig". To, że impreza należała do udanych, jest w dużej mierze zasługą nauczycieli, funkcjonariuszy 
MO i członków ORMO, służby zdrowio i licznej rzeszy kibiców, która dopingowała zawodniczki i zawodników no trasie. N/z. Migawki z głównego biegu na trasie z Goleszowa oż do Cieszyna Od lewej: składa­
nie wieńców pod Pomnikiem w Goleszowie, start do biegu juniorów oraz zmiana prowadzącej sztafety z ZSZ Cieszyn na 4 kilometrze. « Fot.: Powel Czupryna.

STUDENCI ODNOSZĄ 
SUKCESY

Studenci Cieszyńskiej Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego Zmierzyli sie nie­
dawno ze swymi uczelnianymi kole­
gami z Katowic i Sosnowca w turnie­
jach koszykówki 1 plik, nożnej.

w obydwu dyscyplinach rozegrano 
Po trzy mecze. Koszykarze Cieszyna 
■— Lesław Jadwiński. Henryk Siuda, 
Janusz Kożusznik. Janusz Ksiuczek, 
Joze. Goj oraz Krzysztof Gowin po 
ko lali drużynę Katowic ÏJ:34, a So­
snowca 38:24.

Nie gorzej spisali sie piłkarze, po­
konując obydwu przeciwników w 
dwu kolejnych meczach 2:0. Najlep- 
.îi1?1 etrzelce™ okazał sie Ernest Ma- 

zalik — autor trzech bramek. Czwar­
tą bramkę wywalczył Bolesław No- fc8.

UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIHI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 

w Cieszynie, ul Armii Czerwonej H
OGŁASZA WPISY

pe rok szkolny 1974 97C do klssy I 
Zasadniczej Szkoły Handlowej w aawodziet

SPRZEDAWCY

Warunki przyjęcia:
1. Ukończone 15 lat do 31. VIII. 74 r.
2. Ukończone 8 klas srkoły podstawowej.

Przy wpisie należy przedłożyói
— podanie o przyjęcie
— życiorys
— dokument urodzenia
— zaéwiadczenie o uczęszczaniu do klaty VITI.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodseniet
— 150 zł — I rok nauki
— 300 zł — II rok nauki

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia odzież roboczą, a po 
ukończeniu nauki pracę w pawilonie spożywczym.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr WPHS 
codzier nu od 7 — 15, Cieszyn, ul. Armii Czerwonej 25,1 pię­
tro, pokój nr 5. 74kr

otîzymali w nagrodę 
trakeyine puchary ufundowane przez 

uczelnię. (j.l.)

MODELARZE Z ISTEBNEJ 
W TV

W jednym z oaiatnlch magazynów 
Dziennika Telewizyjnego zaprezen­
towano osiągnięcia modelarzy ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. Jurija 
Gagarina w Istebnej. W kilkuminu­
towej relacji, przygo'owanej przez 
red. Norberta Boronowskiego pokaza­
no pracownię modelarską, młodych mi 
strzów ..mini” rakiet i rakletoplanów. 
oraz założyciela tego kółka, współ­
twórcę wielu sukcrsów sportowych 
młodzieży istebnlańskiej, Tadeusza 
Macie jeżyka.

CUKROWNIK W CZOŁÓWCE
Dobiegły koć ca rozgrywki o mi­

strzostwo klnsy A w tenisie stołowym. 
Najlepiej wypadli w tych zmaganiach 
pingponRisci Cukrownika Chybie, któ 
rzy uplasowali się na 4 miejscu, ze 
stratą 6 pkt. do lidera.

A oto końcowa tabelka:

1. MZKS Zory 22 20 130:37
2. Górnik Boguszowlce 22 18 117:62
3. Górnik Czechowice 22 15 106:81
4. Cukrownik Chybie 22 14 110:86
5. LZS HA.2l.ACtl 22 13 101:86
6. KS II CIESZYN 22 11 91:101
7. LZS Bojszowy 22 9 90:93
8 LZS Piasek 22 8 73:90
i BIIS T( Bielsko 22 8 78:107

16. KUŹNIA ustroń 32 7 92:104
11. Or IM". GOLESZÓW 32 B 52:102
12. Gwlazdi Skrzyszów >3 4 27:119

(cz)

ZASADNICZA SZKOI A ZAWODOWA dla PRACUJĄCYCH 
PKP WAGONOWNI W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH 

przyjmuje ZAPISY kandydatów do klasy I

n*i  rok szkolny 1974/75

w zawodzie:

MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

Fo ukończeniu szkoły absolwenci będą zatrudnieni na stanowis- 
uCh rzen:1leślników lub rewidentów wagonów II klasy. Po pewnym 

okt osie samodzielnej pracy przewidziani są do awansów na: star- 
•zyc*}  rz< mleślników, rzei eślników sp< cjalistów. meistrów, rewi­
dentów wagonów 1 klasy i starszych rewidentów wagonów. 
Uczniowie w czasie nauki otrzymują:

1) wynagrodzenie miesięczne w klas I — 300 zł. w klasie n — 420 
zł, w klasie III — 640 »I plus premia do 26 proc.,

2) 80 proc, zniżki na przejazdy kolejami, 12 bezpłatnych biletów ko­
lejowych rocznie na dowolne t iry oraz bezpłatny bilet kolejo­
wy na dojazd z mlefsci zamieszki nia do szkoły,

3) bezpłatną opiekę lekarską.
4) po i> miesiącach nauki bi zpłatne umundurowanie,
5) po 1 roku nauki ekwiwalent pieniężny za wę ,- sl deputatowy w 

kwocie RS zł miesił -znle.
Przy zapisie należy prz» dłofyć: D pot anle o przyjęcie, 2) życiorys, 

3) 4 fotografie, 4) wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty ojca 
albo matki, 6) sklarowanie ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje i informt cjl udziela dyrekcja Zasadniczej Szkoły 
Zawado’ ej PKP mieszczącą się w Międzyresortowym Zespól-: Szkól 
7i wodowyi h w Czechowlcach-Dziedzicach, ul. Trrugutta 11 — bu­
dynek III, I piętro, pokój 135. 68kr

SEJMIK 
TURYSTYCZNY

Z udziałem «0 delegatów obrado­
wał ostatnio w Cieszynie XV Walny 
Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy Od­
działu PTTK „Beskid Śląski”. W o- 
bradach tego turystycznego sejmiku 
udział również wzięli przedstawiciele 
władz z sekretarzem KP PZPR Ta­
deuszem Tomiczkiem. kierownicy 
schronisk, członkowie szkolnych kół 
pTTK oraz działacze turystyczni z są­
siednich powiatów.

Sprawozdanie z działalności złożył 
prezes Jan Dziadek. Oddział cleszvA- 
skl. działający już ponad Gd lat zrze­
sza w swych szeregach prs»wle 3000 
członków, pracujących w 43 kołach 
terenowych, zakładowych, szknlnvch. 
w 3 klubach i 2 kołach przewodników 
górskich. PTTK-owcy zorganizowali 
w minionym roku ponad 30 Imnr-z, 
w których uczestniczyło 0 200 osóh. 
oraz blisko 500 wycieczek dla prawie 
5700 uczestników.

Zorganizowano szkolenie żeglarzy 
oraz kursy organizatorów turystyki. 
Członkowie Oddziału zdobyli ponad 
1900 odznak turystycznych, zaś nar­
ciarze KN .Watra” wywalczyli tytuł 
mistrza Polski w kategorii klubów 
niewy czy nowych.

Na zjeżdzle srebrnymi Honorowymi 
Odznakami PTTK udekorowano: Ma­
rie Gatnąr - Guzy z Wisły oraz Annę 
Szu pi nr s Cieszyna. Wręczono także 
nr? -^W’rielnm 7 szkolnych kół 
PTTK okolicznościowe wydanie mo­
nografii „ Cieszy n".

Wybrano nowy zarząd, na czele któ 
rego ponownie stanął Jan Dziadek. 
Jego zastępcami zostali inż. Michał 
Pilch i Jan Cichy. Sekretarzem wy­
brano Alojzego Szupinę, a pieczą nad 
kasa powierzono inż. Henrykowi Her- 
boczkowi. -*-■  -

Z okazji XXX-lecla PRL członkowie 
Oddziału podjęli cenne zobowiązanie 
przepracowania społecznie selek go­
dzin przy budującym się w czynie R-po 
łecznym schronisku PTTK na Przy- 
słupiu pod Baranią Górą. («)

OGŁOSZENIA
DROBNE

SAMOCHÓD ciężarowy, marki „Lu­
blin", w idealnym atanl. — sprze- 
dsim. Karol Novak, Górki Wielkie 
2#0.________________ ■_____________g-21776
WIĘŻBR wraz z dachówką — sprze­
dam. Alojzy Szołtys, Skoczów, Kolo­
ni» 7. ________________________g-21772
Ul ŁUGI elektro - instalacyjne pole­
ca: 3 rzy Mendrela. V isia Malink- 
1104 (przystanek PKS „Skocznia").
_______________________________ g-21773 

WYPOŻYCZAM najnowsze modele, 
bl.ł- — kolorowe, sukien tlubnych 
— wieczorowych, peleryny, w< lony 
Kolińska, Bielsko, Magi 14.____ 10700g

LIGA OKRĘGOWA

Niepomyślna była ostatnia niedzie­
la dla naszych ligowców. Zarówno 
KS Cieszyn jak i Cukrownik Chybie 
doznali porażek Zes->ół z Chybia u- 
legł na wl mym boisku Vtctorii Czę­
stochowa 1:2 (0-1). Jedyną bramkę 
strzelił Stalmach.

Natomiast KS Cieszyn, po bezbarw­
nym meczu oddał oi punkty rezef- 
wie GKS Jastrzębie, przegrywając 

1 (0:1).

GRUPA I

KLASA A

Iskra Pszczyna — Beskid Bielsko 
0:0, Beskid Skoczów — LZS Bojszowy

ROW II 21 30 35—13
Kolejarz 21 28 49—21
Polonia II 21 28 50—31
Koatuchna 21 26 21—16
Murckl 31 25 31—24
Olimpia 21 24 30—27
Walcownia 21 23 35—19
Pogoń Nowy Bytom 21 23 34—33
Piaski 21 23 20—20
Zagłębie U 21 22 36—26
Warta 21 22 24—24
Victoria 21 16 30—42
Grodziec 21 16 18—35
Piast II 21 14 31—32
Cukrownik 21 10 16—40
Barbara 21 e 9—68

GRUPA II

Orzeł 21 32 36—13
Wawel 21 29 41—20
RKS Zagłębie 21 27 27—19
Ziemowit 21 26 38—20
Pogoń 21 25 28—19
Górnik II 21 24 18—13
Jastrzębie II 21 23 28—21
Szombierki II 21 22 25—26
Bobrek 21 21 26-21
Cieszyn 21 20 25—27
Rozwój 21 20 19—23
GKS II 21 19 29—22
Start 21 19 23—28
Jedność 21 15 16—34
Mystal 21 7 15—46
Odra 21 7 Ô—52

0:3, Elektrostal Czechowic« — Spój­
nia Marklowice 2:3, Kuźnia Ustroń — 
Górnik Czechowice 3:1, Wisła Stru­
mień — LZS Komorowie« 4:0. LZS 
Łąka — Wicher Kaczyce 7:3. BBTS II 
Bielsko — BKS II 1:4.

KLASA B

LZS Łąka 18 n 17—n
Beskid B. 18 29 40—W
BKS II 18 23 53—22
Ustroń 18 23 29—20
Elektrostal 18 21 34—24
BBTS II 18 21 38—18
Skoczów 18 18 33—2«
Górnik Czechowice 18 17 19—2«
Strumień 18 16 25—31
Pszczyna 18 15 22—37
Kaczyce 18 14 27—45
Bojszowy 18 12 28—44
Marklowice 18 8 12—42
Komorowie« 18 8 8—49

W ostatnich meczach padly nastę­
pujące wyniki: LZS Pruchna — 
Beskid Brenna 4:3, KS II Cieszyn — 
Orzeł Zabłoci« 0:6, Drzewiarz Jawo­
rze — LZS Kończyce Małe 1:1, Olza 
Pogwizdów — Beskid II Skoczów 4:0, 
LZS Drogomyśl — Olimpia Goleszów 
2:2. LZS Nierodzim — Kolejarz Ze­
brzydowice 7:2 1 I.ZS Haźlach — 
LZS Kończyce Rudnik 3:3.

1 Maja na boiskach
Prawie we wszystkich miejsco­

wościach naszego powiatu odby­
wały się z okazji Święta Pracy 
ciekawe Imprezy .portowe. W 
Cieszynie największym powodze­
niem cieszyły się turnieje statków 
kl 1 koszykówki oi«z kryterium 
uliczne kolarzy.

W tradycyjnym turnieju ..jHcJw 
ki o puchir Przewodnicząc sgo 
KKF1T wzięły udział 4 drużyn) : 
Stavol Czeski Cieszyn, BI PS Biel­
sko, Olimpia Goleszów 1 KS Cie- 
ssyn. W pierwszych spotkaniach 
BBTS wygrał z Olimpią 3:2, a KS 
Cieszyn pokonał gładko Slavoja 
3:0. W decydującym meczu siat­
karze z Bielska wygrali z Ciesz) - 
nem 3:3, a Slavoj pokonał Olimpię 
również 3:3. Tak więc puchar już 
po raz trzeci z rzędu zdobyli za­
wodnicy BBTS.

Komplet widzów obserwował 
zmagania koszykarzy o puchur 
prezesa KS Cieszyn. W pler’- 
szych spotkr; ach Polonia Bytom 
w „■> ala ze Slezanem z Frydku- 
Miitku 60:57,, a KS Cieszyn poko­
nał Rozwój Katowic, 73:71. W 
w tlce o pierwsze miejsca gos­
podarze . ..ilerzylL się z mi­
strzem 11 Ok., gc e Polo­
nią Bytom 1 wygrali 83:6 (37:32). 
Trzecie micisce wywalczyli koszy 
karze Slezana, którzy wygrali z 
Rozwojem 79:64. Najlepszym za­
wodnikiem turnieju został Paweł

Gil ge z Bytomia, a królem strzel­
ców Zbigniew Niżnikiewlca z Cie­
szyna (41 pkt.).

W najbliższym czasie podopiecz 
ni tre ter a Kunisza wezmą udział 
w tradycyjnym turnieju z okazji 
Dnia Hutnika w Bytomiu.

Wielkim powodzeniem wśród 
sympat) ków koszykówki cieszył 
się turniej rzi tów wolnych, któ­
ry wy ,jr»l Mirosław K ib .! ki . 
Krtowic. Wzięło w nim ud siał 48 
zawodników, trem irów 1 kibiców.

Okazale wypad! także wyścig u- 
licaml Cieszyna. Wzięło w nim u- 
dzlał prawie 30 kolarzy ze Sleza­
nu Fryć-k . Mistek. Gwardii Ka­
towice, Startu Bielsko, i LZS Cie­
szyn. W tej doborowej stawce naj 
większą indywidualnością był Wla 
sibor Koneczny z Frýdku (mistrz 
CSRS juniorów), który pewnie wy 
grał w swojej kategorii wiekowej 
przed Jaromirem Sigutem, rów­
nież ze Slezana i Andrzejem Dudą 
z Cieszyna.

W młodzikach triumfowali trzej 
kolarze zza Olzy: Jarosław Pope­
láři, Tomasz Bohatý 1 Jarosław 
Hnat. W seniorach najlepszym był 
Eugenlus Knopek z Gwardii Kato 
wice. Wiesław Łukasiak z Cieszy­
na był drugi.

Ostatnia Impreza kolarska jesz- 
cz raz przekonała wszystkich o 
konieczności częstszego organizo­
wali; i takich wyścigów. O popu­
larności tej dyscypliny sportowej 
w Cieczynle najlepiej świadczą 

niezliczone rzesze kibiców na tra­
sie kryterium. (cz) 

KLASA C

KS Cieszyn 18 25 40:23
Orzeł Zablocle 18 24 46:24
LZS Drogomyśl 18 23 47:3«
LZS Kończyce M. 18 22 26:22
LZS Nierodzim 18 21 41:25
Drzewiarz Jaworze 18 21 35:22
Beskid Skoczów 18 21 30:23
LZS Pogwizdów 18 18 38:24
Olimpia Goleszów 18 18 23:27
Beskid Brenna 18 15 28:29
LZS Kończyce W. 18 15 32:4«
LZS Pruchna 18 13 37:57
LZS Zebrzydowice 18 11 22:39
LZS Haźlach 18 « 27:79

Zebrał: PAWBŁ CZUPRYNA

W popuednlm tygodniu nie poda­
liśmy ćwj wyników I.ZS Zami >ki — 
LZS Kozakow.-J 2:3 I LZS Bąków — 
LZS Zabrzeg 7:1.

Tabelka po meczach 1-majowycht
LZS Bąków 11 18 24—8
LZS Slmoradz 11 15 29—8
LZS Zabrzeg 11 14 27—12
LZS Puńców 12 13 17—25
LZS Dzlęglelów 13 12 43—38
LZS Plersclec 11 13 21—31
LZS Górki 12 10 34—33
LZS Zamarskl 13 7 20—34
I ZS Kosakowlco 13 2 9—35

Tenis stołowy
W sali Urzędu Gminnego w H-iśla- 

chu odbędą się w dniu 11 maja, o 
godz. U Indywidualne mistrzostwa 
pov li tu cieszyńskiego LZS w tenisie 
stołowym.

Or„unlzator, Rada Pewiatowa LZS, 
podzieliła »"rei >nlków na trzy kate­
gorie: seniorzy, jnniorsy i dziewczę­
ta.

W imprezie wezmą udział triumfa­
torzy turniejów gminnych. (kb)

Dyrekcja Technikum 1 Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących Kombinatu Budownictwa Ogólnego „Beskid**  

w Łielsku-Białej ul. Starobielska 10, tel. 118-09 wewn. 8

OGŁASZA WPISY KANDYDATÓW 

na rok szkolny 1974/75 w specjalnoficiach:

— murarz wiek do 16 lat nauka trwa 3 lata
— beton! irz-zbrojars do 16 lat nauka trwb a late
— sztukator-malarz do 15 lat nauka trwa t lata
— ślusarz-spawacz do 16 lat nauku trwe 3 lata
— mechanik maszyn

budowlanych do 16 lat nauka trwa 3 lat i
— elektromonter do U lat neuka trwa 3 lata
— mechanlk-klerowca pojazdów

samochodowych do 16 lat nauka trwa 3 lata
— posadzkarz (OHPj do 17 lat naukę trwe a lata
— cieśla (OHP) do 17 lat nauka trwa a lata
— murarz (OHP) do 17 lat nauka trwa 3 lata
— monter konstrukcji żelbet. do 17 łat nauka trwa a lata

Wszyscy uczniowie otrzymują wynrgi odzenie zgodnie z ogólnie 
stosowanymi stawkami uczniowskimi w resorcie budownictwa. Po­
nadto zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie w internrele, ubrania 
wyjściowe l robocze.

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela komórka zatrudnienia 
zasadniczej Szkoły Budowlanej Kombinatu Budownictwa Ogólnego 
„Beskid” Bielsko-Biała, ul. Starobielska 10, pokój nr 110, telefon 
218-09, wewn. 8. Ttkr

WIELKA SEZONOWA OBNIŻKA CEN!
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

OBUWIEM
zawiadamia PT Klientów

ŻE Z DNIEM 25 KWIETNIA 1974 R.
ROZPOCZĘŁA SIĘ SPRZEDAŻ 

obuwia sezonowego oraz galanterii Skórzanej 

PO OBNIŻONYCH CENACH

w niżej podanych sklepach:
— sklep nr 81 Cieszyn ul. Armii Czerwonej 6
— sklep nr 82 Cieszyn ul. Armii Czerwonej 34
— sklep nr 83 Cieszyn ul. Armii Czerwonej 47

78kr ZAPRASZAMY!

r

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY Uki ■ ■je tlę we wtorki. WYDAWCA: R8W „Praga — K.lątka — Ruch**  Śląskie Wydawnictwo Prasowe, uL Młyńska 1. 48-998 Katowice. DRUK: 
RSW „Pras- — Ksłątka — Huch" Prasowe Zakłady Graficzne, nl. Llebknecbla 22, 40-683 Katowice. I EDAGUJE: zespół w skladsie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor naczelny), 

Kazimiera GOŁĘI CWSKI ( kret ars redakcji), Tadeuss KOPOCZEK, Jadwiga LACHOWNA. ADREI RI> AKCJI: ul. Mennicza 10, 43-400 Cień n TELEFONY: 13-32, 18-83. TEI.EKS: 0353:6 
GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajowa ''la crvtelnikow Indywidualnych przyjmują urzędy pocztowa 1 listonosze do dnia 16 kaśdego miesiąca, poprte- 
dzając!s»« okres prenumeraty. Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w mls.-t.ch zamawiają prenumeratę wyłącznii, na pośrednictwem oddziałów t delegatur RSW „Prasa — Książ­
ka — Rueh". Pe■.ostałe, mająca siedzibę na wsi lub w innych miejscowość.ich, w których nie ma oddzialosr 1 delegatur, zamawiają prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 26 ał, kr; irtnlnie 13 zł. Prenumeratę dla odbiorcnw za granicą przyjmuje: RSW „Prasa — Kslątka — Ruch**  Biuro 
Kolportaśu Wydawnictw Zagraniczny: U ul. Wronia 33, BO- B40 War mawa, konto PFO nr: 1-8-100034. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa ‘ I prenumeraty krjjowej 
o 40 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nit zwraca. O^łonenia firmowe, drobne orae nekrologi przyjmowane są do czwartku na tydzień nestępny. Za treśż ogłoszeń nie odpowia­
damy. Indeks nr 3d6ev. Nakład: 25.074. Z im. 1718/74. H-4
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O CZYM WARTO WIEDZIEĆ KAPITAN KLOSS
przy wyjazdach za granicę'

poku j u dwuosobo-

NAGRODY

.AlTOSTOFWili:

ti «

&Gratulujemyl

EŁIMINATKA konikowa
WYCIECZKI I SPACERY

zabytków
NAGRÓD! KSIĄZKOW

stempla

zachowa-

Z NASZEGO
archiwum

TURYSTA POLECA

jogurt, kefir <200 gra- 
— 2 for.ntt. ser" twar 
30 do 60 sprintów. ma- 
forintów za 1 kg- Ce-

do- 
cza- 
spe- 
noza

Okazały, 160-letni buk, o ponad 3-metrowym obwodzie 
pnin, rośnie w niedużym lasku w pobliżu gospodarstwa 
RSP „Wyzwolenie” w Simoradzu. O Fot.: Paweł Czupryna.

1.8 
nu 
ko 
ko 
na 
6.5

sto- 
sto- 
kg; 
cu-

w ostro 
profilów a- 

(ozdobne 
I maswer- 
-.wycinan-

sklepie- 
kilkadzie- 
szerokimi 
trwać juz

i 92-oktanowa — 4 
ze 1 litr.
inforńłacji o krajach 
odwiedzanych przez 
turystów w sezonie

na kartkach

sie w
170 lei za dobę.

uhiegłorot znej akcji 
„Autostop" wzięło udział 
4.354 ki< rowców. 6o ósmy * 
nich otrzymał n-grodę Spo­
łecznego Komitetu „Auto­
stop” Z terenu województwa 
katowickiego nagrodzono ogó 
lem 38 kierowców.

dzyj robote znóndym jako 
óni’’-

■ Wyszeł se na pnioczek, 
prUbuje trgo ’otu, jajnie mu 
to jzłe. Chnnył se kabot na 
rękym, ayszeł z łasa na ta­
ką „riedzkym — jurk! Pole­
ciał ani kstrząb, ani sokół! 
Chcioł sie pokozać tatów, 
mamie, alf kajż tam, pobłą­
dził. Leci tak, widzi jakisi 
łolrnpne miasto. Swinyl 
skrzydełka, wyładował. Ło- 
blyk se kabat, iilzie, prziizeł 
ku takin.u szumnymu pała­
cu..

— C6: byś też ehciołf — 
pytaja sie go.

— Na za robotą idym, za 
robot i. Z daleka Idym, od 
Cieszina.

Tyn pón wyciągnył ma- 
pym

— Jej, toi ty je z daleka, 
ale z daleka! Dybyi tak był 
prziszeł przt d tydpiym, to 
bych cie wzión, a’e już tu 
móm dwóch starszich. Już 
więcej nie potrzebujym.

— Jo by ste tak chcioł z

Miło nam poinformować, 
że są wśród nich dwaj Cie­
szyn iacy. a mianowicie Sta­
nisław Bmjan (nai.roda 500 
zł) i Franciszek Csauderna 
<600 zł).

Pomiędzy Czytelników, któ« 
rzy w wyznaczonym terminie 
n jeśli. prawidłowa rozwiąza­
nia, rozlosujemy na urody 
książkowa.

ROZW1 „ZANIB KONIKOWK1 
Z NUMERU n (934)1 

„Poznawajmy historią I uro­
ki naszego miasta”.

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki nagrody książkowe 
wylosowali: Eugeniusz Gorol z 
Zarzecza oraz Janina Raszka 
z Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

GOTYCKIE BUDOWLE to 
najwspan.alsze pomniki bu­
downictwa z okresu późnego 
średniowiecza.

Styl gotycki to przede 
wszystkim lekka konstrul - 
cja sklepienia krzyżowo-i-e- 
browego. wsparta na wy­
smukłych filarach wewnetrz 
nych oraz zewnętrznych 
wspornikach (skarpach)-

Pogzíwu godna -jest śmia­
łość i w-rsoki poziom techni­
ki. który pozwala 
niom rozpiętym 
siat metrów ponad 
nawami kościołów 
ponad 600 lat'

W Cieszyńskiem
ły sie raczej skromniejsze 
zabytki z tej epoki — nie­
mniej me można przejść o- 
b« u nich obojętnie

Najcenniejszy ze”vtek sa­
kralnego budownictwa go­
tyckiego znajduje sie ok 5 
km poza Cieszynem — w 
PUNCO,, IŁ. Tamtejszy póź- 
nogotycki kościół — zbudo­
wany w 1518 roku — posiada 
bardzo rzadko spotykane 
sklepienie palmowe o pięk­
nie ułożonych żebrach wto­
pionych w smukły środkowy 
filar Kośtiół w Puńcowie « 
tego względu został zakwali­
fikowany di, I klasy zabyt­
ków (zabytek ważny dla

gowsko-cieszyńskiego. zmar­
łego w 1409 roku, wykona­
ny w praskim stylu parle- 
rowskim.

Skromniej przedstawia się 
gotycki kościół «w. Jerzego 
(niegdyś przyszpitalny) przy 
ul. Liburni. wzmiankowany 
już w roku 1424.

Forrr y gotyckie utrzymy­
wały sie w Cieszynie bardzo 
długo, o czym świadczy 
wzniesiony w roku 1594 koś­
ciół św. Trójcy przy ul. Mi­
chejdy. gdzie konsekwentnie 
zastosowano elementy go­
tyckie. jak jstrołukowe por­
tale, okna i skarpy. W wie­
ży tego kościółka znajduje 
sie pęknięty dzwon pozosta­
wiony tam na pamiątk t wiel 
kiego pożaru miasta (1789 r.),

Kiedy to spłonęła ówczes­
na wieża drewniana.

INFORMACJE ogólne. Z 
Cieszyna do Puńcowa można 
się wybrać piechota, rowe­
rem lub autobusem (wyjazd 
z ul- Kolejowej lub Placn 
Wolności). Od kościoła pro­
wadzi ścieżka. którą można 
dojść piechota lub dojechać 
rower m do lasu [uwaga: za 
lasem granica Państwa). 
Można również przejść pol­
na drogą w górę koło gospo­
dy prowadzącej do drogi w 
Mnisztowie i stąd do Cie­
szyna (ok. 8 km).

POSIŁEK na trasie. Nie­
stety — niemożliwy ze wzglę 
du na nieczynną gospodę. 
Może opiekunowie gminy ze- 
ebeą zatroszczyć się o tury­
stów. korzy tających z tero 
atrakcyjnego szlaku spacero­
wego Cieszyniaków? (AK)

kultury całego kraju). Pier­
wotnie pos-adał od strony 
wschodniej bardzo charakte­
rystyczna drewnianą w eze 
zastąpioną później n.ezbyt 
udana masywna wieża mu­
rowaną od strony’ za<‘Godniej. 
Da1ozą jego osobl'woicia jest 
gotycki ołtai i F sy.jny, spo­
krewnień ' z ołtarr em z 
Ptaszkowei pod Sączem 1

iedzi y k/Czorsztj na.
Cenne relikty gotyckie 

znajdują się w kościele po- 
dominikańskim. obecnie far- 
nvm, w Cieszvnie. iZbudowa- 
nv ok. roku 1300 w stylu go­
tyckim. po pożarze miasta 
w roku 1789 został przebu­
dowany w stylu późno-baro- 
kowym. Swoje gotyckie oo- 
ibodzenie ujawnia 

lukowych, nogato : 
nych portalach 
odrzwia), oknach 
kach (kamienne 
ki” "laswerk pow tal pier­
wotnie jako rama do osadze­
nia wtra y. później stał się 
najczęściej używanym ele­
mentem zdobniczym wszę­
dzie tam. gdzie bvła potržen- 
na delikatna. geometr’—zna 
dekoracja) oraz resztkach 
gotyckich służek (żebra skle­
pienia spływajcie w dół po 
wewnętrznej stronie filara 
cienk.m, kamiennymi wal­
kami). Pierwotnie bvł koś­
ciołem klasztornym domini- 
kanów W podziemiach znaj­
duje sie rotyek! arkofag 
Przemysława I, księcia gło-

Rozpoczynając od pola z li­
terą o w górnym lewym ro­
gu 1 pojuwając się ruchem ko­
nika szachowego wykreślić z 
diagramu jednym ciągiem na­
zwy trzech maszyn lub urzą­
dzeń rolniczych, których ry- 
: inki przedstawiono obok w 
pi .widłowej kole mości. Pozo- 
st ile w diagramie litery, czy­
tane rzędami poziomymi w 
doł, dadzą rozwiązanie: przy­
słowia staropolskie. (KAR­
OC Hł.

Rozwiązani należy nadsy­
łać wjdącznl« 
pocztowych do Jnir 17 maja 
br. idi eyduje data __ . ’
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza U, 
43-400 Cieszyn.

w zależności od kategorii 1 
miejscowości od 2 do 3 le­
wów. Campingi zostały prze­
kwalifikowane i aktualnie 
obowiązują ceny w grani­
cach od Ô.8 do 2 lewów. Ce­
ny žvwnošci kształtują się 
również na ubiegłorocznym 
poziomie. Chleb kosztuje 15 
stotinek tąw. typowy. 26 
tinek ..Dobrudza” i 34 
hinki — luksusów ř za 1 
masło — 2 lewa <1 kg).
kier — 0.7 lewa, ser biały — 

lewa. Za oaezk" makaro- 
placi sie 0.32 lewr za jaj- 
od 8 dc 10 stotinek a mle 
kosztuje 26 stotinek. Ce- 
wędlin waha sie od 2.5 do 
lewa za kg.

Prasę polską« obiegła nie 
sprawdzona wiadomość so- 
fijskiego korespondenta PAP 
iż bardzo podrożała benzyna 
w tym kraju. W rzecz"wi- 
tości cc na 70 stotinek za 1 

. litr 98-oktanowei benzyny 
jest rena wolnorynkowa, ti- 
•oozi przydziałowa. Obecnie 
każdy Bułgar posiadający sa­
mochód otrzymuje przydział 
w postaci bonów w wyso­
kości 40 litrów miesięcznie i 
płaci 35 stotinek za litr ben­
zyn- wysokooktanowej. 29 
stotinek za benzynę 93-okta- 
nowc 26 stotinek za benzy­
nę 83-oktanową. Jeżeli prag­
nie nabyć wiecuj niż prze­
widuje przedział, płaci po 
dwójną cene wolnorynkowa.
lak nas poinformu irała am­

basada LRB w Warszawie, 
dla cudzoziemi ów przybywa 
jących okresowo w celach 
turystycznych wprowado 
bony przydziałowe w zasa­
dzie — nieograniczonej iloś­
ci. kupowane na granicy za 
2afranÁSÍ,aaárnd’-1 Płatnicze.Na WĘGREECH, gdzie w 
ubiegłym roku gościło ponad 
7 min turystów z zagranicy, 
ceny w zasadzie nie uległy 
wiek ,„m zmianom W Bu­
dapeszcie i w rejonie Bala­
tonu koszty zakwaterowa­
nia kształtują się nastę­
pująco: pokoje w hotelach 
IU kategorii -- od 100 do 200 
9nnlno^’ w •“tegori.i — 
200—280, a w I — 350_ 450
forintów za dobę. Poza tymi

rejonami ceny w hotelach 
są niższe o około 20—25 proc 
W kwaterach prywatnych 
doba kosztuje od 45 do 90 fo­
rintów. zaś na campingach 
od 15 do 40 forintów od oso­
by- Za posiłek w barach 
szybkiej obsługi płaci się >d 
15 do 20 forintów- a w niż­
szych kategoria ih restauracji
— od 25 do 35 forintów. Z
produktów żywnościowych 
litr mleka kosztuje 5-20 fo­
rinta, 
mow) 
de od 
sło 60 _____ ____ „
ny 1 kg wędlin są następu­
jące: szynka 70 forintów, sp­
lami — 120 forintów, kieł­
basy od 30 do 60 forintów. 
Wzrosły ceny napojów. Ku­
fel pi’”a Ko.ztuje 4 for.nt". 
a butelka od 7 do 12. O 20 
proc- podrożała kawa- Na nie 
zmienionym poziomie sa ce­
ny napojów orzeźwiających

Ceny benzyny obecnie wy­
noszą: 98-oktanowa — 5 fo­
rintów 
forinty

Tyle 
chętnie 
naszych 
letnim.

Dla łatwiejszego zoriento­
wania się w cenach podaje- 
my kursy podstawowe z do­
płatą w złotych obowiązu­
jące aktualnie. 100 lewów 
równa sie według średniego 
kursu 1 961,54 zł, lliO lei rów­
na sie 184.34 zl.a 100 forintów
— 116.70 zł. Kursy te 
nie uwzględniają doplniv tu­
rystycznej w wysokości 15 
proc, do Bułgarii i Rumunii 
oraz w wysokości 30 proc- 
na Węgry.

AŻDY Z NAS ma juz 
U w zanadrzu swój plan 
■ urlopowy opracowany 
R według własnych 

świadczeń, możliwości i 
su Niejeden zamierza 
dzić tegoroczny urlop 
granicami ktijv. Rodzi się 
w związku z tvm szereg py­
tań wśród tych. kłórzv nie 
mają zamiaru wyjechać na 
zorganizowany urlop po­
przez poszczególne biura po­
dróży, jak zapewr.ić sobie 
noclegi i wyżywieni« w nie 
znanym bliżej kraju? Posta­
ramy się odpowiedzieć na 
kilka pytań podstawowych- 

W RUMUNII ceny hoteli, 
moteli 1 campingów w bie- 
ząr "m sezonie nie uległy 
zi nianie. W redniej katego­
rii cena 
wego na Wybrzeżu Czarno­
morskim kształtuje 
granicach 
kwatera prywatna kosztuje 
do 60 lei. a za miejsca w mo 
telu trzeba płacić jkoło 110 
lei. Za campin ! płaci sie w 
granicach 2d lei. Ponieważ 
3tale wzrasta liczba turystów 
przybywających do tego 
kraju (w ub. roku bvło ich 
3.3 min) wcale niełatwo w 
sziaytowym okresie o wolne 
miejsca. Istnieje zatem du­
że ryzyko, jeżeli ktoś wcześ­
niej nie zapewni sobie po­
tu, erćzen a otrzymania lo­
cum a najlepiej uczynić to 
łedi.ak przez naaz« wyspe- 
cjal ::ownnę biura obsługi tu- 
1 "Stycznej. Cenu żywności są 
nie Zmienione, z wyjątkiem 
pclraą r ęsnych. Te są 
droższe o 20 proc, w związ­
ku z podwyżką cen mięsa i 
wędlin. jaka m.ała miejsce 
w sićrpniu ub. r. Zmotoryzo­
wanych turystów interesuje 
sprawa środków pędnych. 
Otóż benzyna nie jest już o- 
becnie reglamentowana. Ce­
na bon*  my 98-ok ta nowej wy 
nosi obecnie 4,50 lei benžv- 
ny ťw- niebieskiej — 4.30 
lêi. Jedvne ograniczenia 
u tnieją nadal w sprzedaży 
środków pędnych do silni­
ków dieslowskich T„ snrze- 
daie _ię wyłącznie na talo­
ny. które obcokrajowcy na­
bywać mogą na granicy lub 
w, placówkach ONT Carpa-

BUŁGARIA również u- 
trzvmala ceny zakwatero­
wania na ubierłoroc nvm po 
ź omie- TaŁ więc miejsce w 
hotelu kisztuje od 5 do 8 le­
wów w kwaterze prywatnej
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w Skoczom
Do tradycji już należą or­

ganizowane przez kierow­
nictwo Międzyzakładowego 
Domu Kultury „Tryton” w 
Skoczowie vpotkania z cieka­
wymi ludźmi - aktorami, pi­
sarzami i sportowcami. O- 
statnio gościł w „Trytonie” 
znany z telewizyjnego seria- 
lu „Stawka większa niż ży­
cie” kanitan Kloss. Stani­
sław Mikuiskl opowiadał o 
swoich przeżyciach aktor­
skich. pracy w filmie, tele­
wizji i n scenie- Odpowia­
dał także na P?, tania zada- 
wan« mu przez licznie zebra 
ną publiczność.

Popularnego Stanisława 
Mikulskiego gościł również 
Cieszyn. fcz)

Dziś stara Wisła. Zmiany w perle beskidzkich uzdrowisk 
następują tak szybko, że na dobrą sprawę nawet wido­
kówki sprzed kilku lat dziś zaliczać trzeba da archiwal­
nych. R' U góry: stylowa, drewniana willa a nazwie „Koli­
ba", wybudowana około lat dwudziestych na stoku „Jarzę- 
batej". O Poniżej widok sanatorium przeciwgruźliczego 
dlo dzieci na Kubalonce (w Istebnej). Dziś takiego zdjęcia 
wykonać już nie można, bowiem młody w latach trzydzie­
stych las wyrosi tak wysoko, że zasiania widok na kom­
pleks gmachów istebniańskiej lecznicy. # Reprodukcje wy­

kona! Tadeusz Kapoczek.

W KONKURSIE

160-LETNI BUK

' 19. Skrzfdlaty Janek
: . - IGŁ ŁOCIEC TRZÖ( H 
llSY.VÖW. Była biyda, 
|H nie było zarobków 
|1| jako dziśka. Ociec doł 

kazdymu synowi jednako 
chleba, ilackow, nawarził 
ziymnioków.

— Idźcie, dzieci, za jak.m 
zorobkym.

Poi^ęnali sie z mamą, z 
tatą, poszli. Tóż ci dwo już 
byli doroinłóni, gibczocy oto 
pi siedymnoMe, po ostym- 
noście roków, ale Janko był 
jeszcze mały. Ledwo mu 
było osiym, ale też poszeł 
i nimi. Ci starci padają:

— Ciężko niesymy. Nej- 
pyrwej zjydzmy od tego m>j- 
młodszigo, coby fepo nie mu- 
śłol nosu, a my, starsi, tóz 
to jedzyru da i uniesjpnji.

Ale szli i szli, a roboty ni 
mógli znalyić. Bu wtedy mu 
ziół mieć wielki kóndi wita, 
żeby dostać robotym. Tu sie 
pyta'i — ni masz, tam ni 
mas;. Tak, aż tyrr.u młodrzi 
rru ziedli wszycko, cc m‘oł.

Uzncli ci starsi, że sie 
trzsba tego małego pozbyć, 
coby za nimi nie łaził, ie 
wtedy może mgdzyi co znón 
rfą. Przibzlf do łasa, chyc'li 
ehłanca, wydłubali mu oczi.

— Teraz już za nami nie 
pudzie.

Poszli dali, a tyn mały z 
tymi un/dłubanymi oczami 
tam siedzi, płacze i narzy- 
ko. Narol cosi zaszumiało na 
drzewie. „Ptoki" — se my- 

PAWEŁ RUCKi 
OOOtVéClCfCI

Opracował: ROBERT DANEŁ

iloł. Ale zr r.ilast ptoka, odez 
woł sie ’udzki yłos:

— Ja, ja, to sie już srómo- 
ta na tym iwiecie robi: dwo 
starsi bracio wydłubali młod- 
szimu oczi.

A dali:
— W tym drzewie, na kie- 

rym ‘tiedzimy, je dziura. Dy­
by do tej dziury Biągnół, to 
bj/ naloz dwie gielntki. W 
jednej je maić, co jakby se 
pomazoł po plecach, to by 
mu skrzidła urosły, a w dru­
gi) inszo maść, co jakby se 
poi c.zoł oczi, to by mu ty 
wydłubane urosły. •

Zaś sie zrobił szum, ptoki 
poleciały. Janek sie opc mię- 
toł, ćhlado tej dziury to tym 
drzewie, chlado, naszeł. 
Wetknył rękym — akurat, 
są dwie gielatki. „Ale teraz 
w kierej gielatce masr na 
oczi, a tr kierej na krzi- 
dia?" Dyby utrefił, toż do­
brze, ale jakby sie pomylił, 
to by mu nad nosym urosły 
skrzidła, a oczi na plecach.

Ale był mądry. „Najpyrr 
wej se pomażym pieca. 
Choćby mi tam urosły oczi, 
to nic. Bydym chodził w ka- 
bocie, to mi tego żodyn nie 
uwidzi". Wetkoł palec do 
irai.,iości, pomazoł po ple­
cach: skrzidełka rosną. Wra­
ził drugi palec do drugi mai 
ci, pomazoł ty oczodoły po- 
roz urosły drugi oczi.

Taki był szczęśliwy! 
„Skrzidełka mim, oczi móm! 
Je żech teraz szczęśliwszy 
jiko moi bracia, możne prę-

tymi dwóm- widzieć, eo to 
są za jedni — prawi Janek.

Tyn pón mu ich ukozoł.
— To sa moi bracio.
I opowiedział wszpeko: ja­

ko szli razym i jaku ci bra ■ 
cio mu wpdłubai" oczi. Bra­
do hie prziznali, nie wypiy- 
rali sie. I zaroi ich tam za­
bili, a tyn pón wzión Janka 
do roboty. Był strasznie azi- 
kowny, bo wszpeko robił na 
ikrridłach. Wtedy jeszcze 
poczty nie było, tóż jak było 
co trzeba na Fónym posłać, 
tóż lotoł. Ale sie przed żad­
nym nie zdradził, że mo 
skrzidła.

Tyn pałac, co tam Janek 
ftóżił, był pałacym królew­
skim. I '.trasznie sie po kie- 
rymsi roku . podobała synko­
wi cera t, po króla. Ale jako 
do ni daśt'’

Kiesi, jak sie spotkali, tej 
królewnę) sie też synek -po­
dobał. Bo bj'l pneokropnie 
piękny. Pytała go, skąd je.

— Jo je biydny, Mż’m w 
twoim pałacu, nie bydziesz 
mie chcieć.

— Bydym. A kole taty tak 
tydym zwyrtać, aż se mi 
pozwo’t ciebie wziąć. Ale se 
bydziesz musioł kansi indzi 
nónść kwatyr.

lio i rakwartyru vół u jed­
nego szewca w nieście. Nau- 
cził sie szić bóty. rolować, 
bardzo sie tnm mio*  u tigo 
szewca dobrze. Ale że miał 
ty sl rzidełkę, tóż co ch wiła 
se zalecioł d< okna ku tej 
królewnie. Miało ją pod o- 
pieką dwanaście *tóżących,  
ale ni mógli ji uwachowac.

Trwało to tak dłóga, aż 
królowa-mama pojnałc, że 
cera ni ma sama. Przibywa- 
ło ji.

— Z kimż to moszf
Ale cera to zataiła, nJe pa- 

wierińała. Pyto sie łó^ek.
— My ją w dziyó, i w łiocp 

wachujymy, żodyr. ku ni nie 
chodzi.

Ale król tyn był większi 
cmaniok. Wn ycko se p.eknie 
obeszeł, uwidziół, że na ok­
nie je jama odrzito. „Gdosi 
ku ni chodzi przez okno" — 
nomyśloł. Tóż taki silny lyp 
tam doł, co gdo by na niego 
nie wloz — musiał sie chy- 
cić.

Nie było trzeba dłógo cza 
kać. Idzie sie król podziwać 
nad raným, a tam juny ze­
lówki. Bo jak go tam chyci- 
ło, tóż mu cera tego króla 
podała nóż, łodpruł :elówki 

i poltrioł do warształ-t. Kie 
umoł bóty zolować, tóż mu 
to nic nie zrobiło.

Król oderwoł zolów ki. 
„Poczkejcie, poszvkómy w 
mieście takich bótów". Za- 
wołoł słóżbe.

•— Kany ‘zwidzicie, że sie 
śwyci — lyżć.

’Vidzq, że sie Iwljici « 
szewca.

— Cóż robisz?
— Zelujym bóty.
— W iwcy?
— A w nocy.
— Nowe bóty?
— Ni, stare zelujym.
Kró> miol ze sobą ty ze­

lówki, przimierzył: pasowa- 
lV-

— ' 'o ty, kanarku, cho­
dzisz ku mojij cerze!

Uwiąza ł go na takim dłó- 
gim sznórze, ręce mu zwią­
zali na zadku.

— Teraz mi ukożesz, syn­
ku, jako! chodził ku mojij 
cerze. Dyć ni miol drabiny 
ani niczepo.

— Popu icie mnie na sznó­
rze, to wóm ukożyn .

Jak mu rozwiązali ręce 
(ale przez poły był dali u- 
wiązany), schynył kabot i 
jyrk! na skrzidłach da góry. 
Jak go cera uwidziała, łap 
nóż, odtiyna sznórym i był 
Wolny. A tyn ią zebrol i po- 
lecioł. Palecioł b nią do swo- 

igo dómu, do otców. Poma­
do:

— Mamo, prziwihrżech se 
ze świata babym.

— A każ twoi bracio?
— Zabici.
Opowiedział uiSzucto, co 

sie stało.
Pomiyszkali tam jakisi 

ezas, notpm zrobili ci oteo- 
wie wiesieli. Zaprosili też 
tego króla. A tyn ociec se 
mpśloł, żi mu tą cerym dia­
beł porwoł. Nie wiedzioł, że 
jadzie na wiesieli swojij ce­
ry, bo mu tego nie powie­
dzieli.

Najpyrwej pokazali królo­
wi Janka. Był pięknie oble­
czony, spodobał sie mu.

— Ja, ja — powiado — dy­
by naszej cery diabeł nie 
porwoł, możne by my ją też 
za jakigo takigo feszaka 
wydali...

Naroz sie odewrziły dźwig 
rze, weszła óna. Zaroz ją 
poznali ci królowie.

— Cera' Parcie, a tyn... 
Dyć t > je fun, co my go mie­
li uu 'ąza lego na Unie!

Ta.c widzicie, że dyby ni 
ty sk-zuiła, to by ani tego 
rviesielo nie było.

Ej, przydałyby mi sit dz^ś- 
ka taki ikrżidlal Każdy 
dziyń bych był w Czechach, 
a szmuglowołbych, jak dzie­
sięć szmuglyrzi’
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Studenci przypomnieli się
mieszkańcom miasta

« IĄG DAŁSZI NA BTR, B»

Zastępca naczelnika miasta Jacek Daszkiewicz obwieszcza 
wszem i wobec, że gród oddaje żakom we władanie. 9 Fot.: 

Paweł Czupryna.

to, że coś tam nie weszło 
tak, jak trzeba. Robili p. je- 
cież wszystko, aby Me za­
wieźć. Kłopotów przysporzy­
ła nadzwyczaj llprysna po­
goda, a także fakt du'ego aa- 
promadzenta im prez w jed­
nym czasie. Drugi dzień „Cie 
szynalióir’’ był właściwie 
dniem . „Olzy-74”. Studenci 
więc mogli jedynie dorain.e 
zyskiwać sobie widzów.

„C eszyniVa" — doroczna 
* ud ncka impreza organizo­
wane z mniejszym lub więk­
szym powodzeniem od 1956 
roku (początkowo prze? słu- 
chaczy St\) wes ła jaż na 
■tale do kalendarium kultu- 
rolneno C^eszync, W roku 
obecnym żakoióskie igry sta­
nowiły bardzo „.toiną część 
„Święta Młodości" organizo­
wanego przez RP TSZAr’

Właściwie dość niezręcznie 
oceniać całą rzecz i przypi­
nać łatki organizatorom za

WISŁA Lćfka na goscr
NA URLOP do Wisły nię 

trzeba namawiać. Jest 
to bowiem jedna z a- 
t rakev in iejszych miej- 

eowości uzdrowiskowych w 
naszym kraju. Corocznie też 
spędzają tu wczasy tvsiące 
Kości, a dla nich ważne lest 
to. co się zmień na lepsze, 
co powstanie nowego.

Jak nas poinformował na­
czelnik miasta — Wiktor Bu­
czek — rok obren" sprzyja 
realizacji czynów społecz­

nych, co pozwala przygoto­
wać się do sezonu turystycz­
nego staranniej niż kiedykol­
wiek.

Na prośbę wł idz miejskich 
PKS od 26 kwietnia wprowa 
dził tzw. letni rozkład jazdy. 
Oznacza to' uruchomienie po 
kilka dodatkowych kursów 
na wszystkich liniach w tym 
także z Wisły do Nowej Osa­
dy. Na c'.as letni wprowadzo­
no także niezwykle atrakcyj 
ny kurs z Wisły przez Malin 

kę, Salmópol i Bielsko do 
Zywc». Teg > tiAsa powr< .na 
prowadzi z Žywc (gdzie jest 
godzinny postój) przez Ko­
niaków, Istebne do Wisły- By 
usprawnić komunikację więk 
szość autobusów jeździ z przy 
czepami. W tej sytuacji ko­
nieczne bvło dostosowanie do 
nowych wymogów przystan­
ków docelowych. W czvnie 
ipołecznym wybudowano 
więc parking autobusowy 
w Nowej O ,adzie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Indywidualna przedsiębiorczość na wagę złota
* Brak podstawowych materiałów budowlanych — ściennych I wlqžqcych
* Trudności z wykładzinami podłogowymi, stolarkę i materiałami do wystroju 
łazienek £ Uruchamianie prywatnych wytwórni pustaków i wypalania cegły — 
koniecznością.

Z ROZEZNANIA, jakiego 
dokonaliśmy . ostat­
nim czasie odwiedzając 
dwa ciesz? ńskie sklepy 

z materiałami ouuowlanymi 
oraz zasięgając informacji w 
geesowskim Dziale Obrotu 
Rolnego wynika, że sytuai ja 
zaopatrzeniowa w zakresie 
materiałów budowlanych nie 
jest dobra.

Kierownik sklepu przv Pla 
cu Inwalidów w Cieszynie, 
•.twierdził, że uorvka się z 
trudnościami w każdym pra­
wic a sortymencie. Główny 
dostawca — Katowicka Cen­
tral« Materiałów Budowla­
nych poważnie obniżyła w 

tym roku limit wszystkich 
dostaw. W roku ubien?”m 
np. dostarczyła l£>0 tys sztuk 
cegły, a w pierwszym półro­
czu br tylko 35 tysięcy, co 
nie stanowi nawet 50 prcc 
zamówienia ubiegłoroczni go»

Pomimo zdecydowanie nie­
korzystnej sytuacji, sklep 
roczne obroty zamyka warto! 
cią 7 min złotych. Udaje się 
to tylko dzięki opcrałvwnoś- 
ci personelu, którv zawiera 
umowy z każdym oroducen- 
tem, moggovifj w minimal­
nym nawi t stopniu pomóc 
w p.'krvciu rosnącego zapo- 
trzabow -nia.

Ponieważ braki w materia­
łach ściennych I więżących 
są w tvm roku bardzo no waż 
ne. rozdziałem tch pomiędzy 
indywidualnych nabywców 
zajmował sie Wydział Gospo­
darki Komunalnej Urzędu 
Powiatowego.

Ale trudności dotyczą także 
wszelkiego rodzaju wvkł idzatl 
ondlor'ozvvch. w tvm szczegół 
nie cl vtek — terakota i la- 
strico — oraz mozaiki parkio 
towej.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z»’

Udana niedziela 
czynu partyjnego

Ponadplanowa 
produkcja

Poważną część zobow iąz-A 
podjętych dla i czczenia 30- 
leciâ PRL zrealizowała już 
załoga Zakładu nr 5 FSM w 
Skoczowie. Pracownicy dali 
na rynek krajowy ponadpla­
nową produkcję wartości ok. 
400 tys. zł oraz zaoszczędzili 
materiały wartości ponad 300 
tys. zł.

Poważny jest także udział 
załogi w czynach społecznych 
na rzecz zakładu, gminy i 
miasta Skoczów. Przepraco­
wano już ponad 4,5 tys. go­
dzin.

Czyny indvwitmcine reali­
zują m. in.: Józek Greń, Emil 
Mrowieć. Tadeusz Chruszcz, 
Teresa Rosenberg. Krystyna 
Haburta, Stefania Ko: ieł i 
Krystyna Okulsks (d)

Z okazji Tygodnia PCK

Wyróżnienia 
dla działaczy 
Z okazji Tygodnia Polsklege 

Czerwonego Krzyża odbyła si« 
w Wiśle, gdzie tamtejsze Koło 
PCK działa już od pół wieku, 
powiatowa akademia. Wręczo­
no na niej odznaczenia Î dyplo­
my. „Honorową Odznakę 
PCK” otrzymali: mgr Helena 
Ogiegło, Adolf Frank, lek. 
mcd. Teresa Zientarska, Albin 
Piecha, Maria Czakon,- Broni­
sława Bujok, mgr Krystyna 
Szczurek, Gabriela Nowaczyk, 
Paweł Czepczor, Jan Wengjosa 
i Eugenia Pieczonka.

W części artystycznej akade­
mii wystąpiły zespoły młodzie­
żowe z Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej w Wiśle i z Jawo­
rzynki, prowadzony przez Le- 
ontynę Gwarową.

Ponadto w Cieszynie odbyła 
się V Eskulapiada, w której 
uczestniczyły drużyny z 35 
szkół. Najlepszym opanowa« 
niem wiedzy o zdrowiu wyka­
zały się w grupie szkół śred­
nich Technikum Rolnicze Mię- 
dzyświeć. Liceum Ogólno­
kształcące Wisła, Zespół Szkół 
CRS i Liceum Ogólnokształcą­
ce nr 2 w Cieszynie. Natomiast 
w grupie szkół podstawowych 
najwięcej punktów zebrały 
drużyny ze szkół nr 2 w Sko­
czowie, nr 4 w Cieszynie i nr 
3 w Cstroniu-

W ramach tygodnia PCK 
przeprowadzono także 2 akcje 
honorowego krwiodawstwa. 
Pierwsza odbyła się w 
CEFANIE, a brało W niej u- 
dział 150 pracowników, zaś dru­
ga w FSM Zakład nr 4 w Sko­
czowie, gdzie krew oddało 
również 160 pracowników. W 
sumie zebrano «4 litry krwi.

(cz)

NI Kulturu, Uświaty
Książki i Prasy
Zgodnie z wieloletnią 

tradycją Dni zainaugu­
rowano 3 maja. Pierw- 

' szy dzień obchodóv za­
dedykowano ośrodkom wiel­
kiego przemysłu, a więc do- 
n bkowi kulturalnemu zakła­
dów przemysłowych środo­
wisk robotniczych i związ­
ków zawodowych.

Na naszym terenie zakłado 
wvm imprezom artystycz­
nym, spotkaniom i prelek­
cjom towarzyszyły kierma :ze 
książek. Dnia Î maja zorga­
nizowano stoiska w Juwe- 
nii” i „Zampolu”. pod koniec 
maja odbędzie się kiermasz 
w „Celinie”.

Bogaty program imprez 
kulturalnych przygotował na 
Dni Kultury. Oświaty, Książ­
ki i Prany Międzyzakładowy 
Dom Kultury „Tryton” w 
Skoczowie. Z ciekawszych im 
prez to zapowie dzian-v na 19 
maja — Dzień Działacza Kul­
tury, w którvm spotkają się 

społeczni aktywiści robotni­
czych środowisk kultural­
nych ze Skoczcwa. Bielska i 
Cieszyna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

CIEMAŁA

kretarz Komitetu Powiatowego PZPR, 
Braun, Zbigniew Krajewski — sekretarze 
oraz aktyw partyjno-zwiqzkowy zakładów.

mgr inż. Oskar
— konstruktor, może się wy­
kazać wieloma osiągnięciami 
zawodowymi, głównie w za­
kresie konstrukcji silników 
i urządzeń elektrycznych, ra­
cjonalizator.

Wśród wyróżnionych zna­
leźli się:

Alojzy GRYCZ — tokar», 
osiąga wysokie wyrobienie 
normy, bierze udziel we 
współzawodnictwie indywi­
dualnym i ze połowym. na­
leży do przodujących racjo­
nalizatorów produkcji.

Honorowa Szpalta Wyróżnionych 
„KARTAMI OSIĄGNIĘĆ”

Dnia 10 maja br. w Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych Ema-CELMA w Cieszynie odbyło się 
wręczenie Kart Osiqgnięć Pracownika. W uro­
czystości wzięli udział: Jan Chodura — I se- 

Romuald 
KP PZPR

Nowoczesna skocznia igelitowa
powstała w Goleszowie

Klub Honorowych
Dawców Krwi

Niedziela czynu 
PARTYJNEGO w 

ubiegłym roku 
mimo wysoce 
niesprzyjajqcych 

warunków atmosferycz­
nych, należała do nie­
zwykle udanych. Stqd 
fet oddolne głosy człon­
ków partii, by tę akcję 
kontynuować.

Kierownictwo KC PZPR, 
biorąc po 1 uwagę te glosv, 
ustaliło dniem Czvnu Par- 
•yjnego 12 maja. W mieście 
i nowiecie cieszyńskim sta­
nęło tego dnia do pracy oko­
ło 5,5 I v; . osob, w tym nie 
tylko członkowie PZPR lecz 
! ownież ok. 250 rJtankow 
ZSL. ok. 60 członków SD, jak 
również ponad 130 bezpaityj- 
nych

W Cieszynie głównym fron­
tem robót było osiedle pizy 
ul. Szotena. Pracowali tam 
celmow®. Wykonywano 
chodniki przy ul ŚZym .now 
■kiego i Moniuszki. Wśród 
pilnujących znalazł się m. in. 
woiewo ii katowicki, członek 
Rady Państwa gen. Jerzy 
Ziętek. Pr/cowało również 
kierownictwo CELMV. sekre­
tarz KZ Tadeusz Gendzel, 
kierownictwa Radv Zakłado­
wej, Rady Robotniczej i ta.

Efektem Niedzieli Czvim 
Partyjrrągo będzie równi 'ż 
parking na zbiegu ulic I Ma­
tą i K. Miarki w Cieszvnie. 
Wśród pracujących widziclt'- 
■■iy przedstawi 1-li rzemiosła, 
handlu i szkolnictwa.

’V Cieszynie «'»'konano 
także bedowe .< hodnlka przy 
ul. Bii łskiej, od Motelu do 
ul. Sadowe i. nporządkowano 
teren wokół basi nu kąpielo­
wego. natomiast lekarze 
»iU2.b" zdrowia przeprowa­
dzili badania dzieci szkolnych 
miasta i powiatu.

W Istebnej wvkonano chod­
nik od Sanatorium w Kierun­
ku osiedla mieszkaniowe ?o 
Ułożono krawężnik^ ns •od­
cinku około 300 m. nawiezio­
no kbntac.

W Wi le członkowi j PZPR 
ookonali oosznrsenia ulic v 
T iwarowr j na odcinku od 
dwoi ca PKP do domu towa­
rowego.

Fun >mintem pod posadz­
kę 4ji1i gimna iTvccncj w Li- 
Bówcu bi 'o ułójenie betonu, 
którego dôkonnli crTon’côwie 
P7pR z Ustronia. \V U«tró- 
ti!u podwyższono też chodni­
ki w centrum wokół drop: 
przelotowej. Dokom no także 
zi rwania wtar"cb chodników, 
podsypànfa teocznkm i uło­
żenia now’ch krawężników.
(CIĄG DAIAZY NA STR. 2)

Mimo, że w strugach deszczu ....

„OLZA 74” podbiła serca publiczności

Przy Zakłt dzie nr 3 Fa 
bryki Samochodów Mało­
litrażowych w Ustroniu 
powstał w ub. miesiącu 
Klub Honorowych Daw­
ców Krwi, który zr-esza 
21 członków. Zobowiązali 
się oni oddawać honorowo 
przynajmniej dwukrotnie 
w ciągu roku krew.

Osiągnięć' 
Ciupek

I sekretarz KP PZPR Jan Choduro wręcza „Kartę 
mor inż. Oskarowi Ciemole. 9 Fot.: Janina

Klub posiada otwarte 
konto w banku krwi”, (d)

No cieszyńskiej estrodzie zespól taneczny ze Szkoły Podstawowej nr 1 z Brennej.
41 Fet.: Paweł Czupryna.

W Lipowcu procowano przy budowie sali gimnastycznej.
• Fot.: Stonisłow Ceranowicz.

„Olza” z roku na rok sta­
je się atrakcyjniejsza i po­
pularniejsza. O uczestnictwo 
w niej zaczynają się ubiegać 
renomowane zespoły szkolne, 
które w dorocznych nrzeglą-

da,h wojewódzkich zdobyły 
wyróżnienia I lub II stopnia. 
Estrada zdobywa sobie też 
coraz więcej sympatyków.

Na tegoroczną „Olzę” za­
proszono 27 szkolnych zespo-

Dziecięca i Młodzieżowa Estradą „Olza-74" 
przebiegała w tym roku w ramach „święta 
Młodości". Pod obecnq nazwq zorganizowa­
no jq po raz drugi, chociaż impreza ma już 

pięcioletnig tradycję. Poczqtkowo była „Świętem 
Pieśni Masowej".

tego obiektu przybyło pra­
wie 2000 miłośników tej piek 
nej dyscvplinv sportowej.

W grupie seniorów najlep­
szym okazał się członek ka­
dry olimpijskiej, świetny sko 
czek z Goleszowa. Jóuef Ta>- 
ner, który za skoki 41,5 i 43 
m uzyskał note 216,4 pkt.
(giąg dalszy na str. sf 

Uczestnik ostatnich mistrzostw świate w Falun, Józef lajner, 
składa meldunek prezesowi Olimpii Gileszow łanowi Stefa­
nowi • otwarciu nowej skoczni. G Fat,: Paweł Czupryna.

W Skoczowie jedna z grup skoncentrowała swe prace na roz­
ległym terenie przyszłego parku rekreacyjnego na Górnym Bo­

rze. ”1 Fot Tadeusz Kopaczek.

łów artystycznych, a czego 
trzy reprezentowały Czecho­
słowacką Republikę Sc bali­
styczną, jeden — powiat biel­
ski, i reszta Ziemię Cieszyń­
ską. W programie przeważa­
ły zespoły wokalne przyjmo- 
wene przez młodzieżową pu­
bliczność szczególnie sympa­
tycznie, ale prawdziwą furo­
rę robiły’ zespoły pieśni i tań­
ca, kultywujące w swojej 
działalności folklor ludowy.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Z członkorni cieszyńskiej powiatowej organizacji partyjnej pra­
cował członek Rady Państwa, wojewoda katowicki gen. Jerzy 

Ziętek (w środku). • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

SPORTOWCY NASZEGO 
POWIAćII wzbogacili 
się o piękny, nowoi zes 
ny obiekt — igelitową 

sKOcmię narciarską, którą wy 
budowanó niedawno w Gole­
szowie. Na tvm okazalvm, 
drugim co do wielkości w 
kraju obiekcie, odbyły się o- 
statn.u zawód- prawie całej 
czołówki Śląska. Mimo de­
szczowej pogody nr otwarcie
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Pracownicy cieszyńskiego Oddziału PKS wyjechali natomiast do Wi­
sły, gdzie pracowali przy budowie chodnika wzdłuż ulicy objazdowej 

w centrum uzdrowiska. O Fot.: Stanisław Ceranowicz.

Udana niedziela
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

W Brenncj zastaliśmy przy 
pracy m. in. pracowników Urzę­
du Powiatowego ■ Ci izynu, KP 
PZPR i rzemiosła. Roboty kon­
centrowały się przy budowie 
parku rekreacyjnego. W łej sa­
mej miejscowo« wykonano 
chodnik V'Zdtut drogi do Bren- 
nej, ułożono krawężniki.

Budowę chodnika rozpoczęto 
w Zebrzydowicuch, w sąsiedz­
twie budynków PKP.

W Strumieniu dokonano asfal­
towania chodników od stacji 
benzynowej Zbytków do prze­
jazdu. Wykonano także strop 
nad remiza strażacką, która bu­
duje się w czynie społecznym.

W Skoczowie prace koncen­
trowały się przy budowie ośrod­
ka rekreacyjno-wypoczynkowego 
na Górnym Borze. Pracowało 
tam około 1200 osób, w tym m. 
Łnż. robotnicy Miejskiej Służby

Drogowej, także bezpartyjni. Pro 
wadzono także roboty wzdłuż 
rzek. Bładnicy. Sporą grupę 
tworzyli robotnicy Odlewni i 
Kuźni FSM. W tymże meście 
wykonano deptak wzdłuż ulicy 
Objazdowej.

Przy domu nauczyciela w Chy­
biu. gdzie część prac zrealizo­
wano w ubiegłorocznej niedzieli 
czynu partyjnego, kontynuowano 
je w ub. niedzielę. Zal >wano 
tam masa betoncwa stropy.

Warto dodać że pracowały po­
za tym niektóre wydziały pro­
dukcyjne fabryk, m in CELMY. 
jak również trzy znajdujące aię 
na naszym terenie cegielnie. Na 
moście Wolności w Cieszynie 
zatrudnieni byli pracownicy 
MPRB I „Beskidu". Wznoszono 
tam obiekty celne.

Łącznie wzięło udział w Nie­
dzieli Czynu Partyjnego ok. 6 
tys. o jób, w tym ponad 5,5 tys. 
członków partii. (d)

Współuczestnikami Czynu Partyjnego byli członkowie Stronnictwa 
Demokratycznego oraz rzemieślnicy noszego regionu, którzy poma­
gali przy budowie ośrodka wypoczynku świątecznego w Br< nnej. • 

Fot.: Todeusz Kopaczek.

Reporterski zwiad
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

Ciągle rar-iasem są hiałe płytki 
szklane (kolorowych jest znacznie 
więcej) oraz fajansowe do wystroju 
łazienek. Poważne kłopoty spra­
wia nabycie drzwi i okien, a także 
krawężników i rur betonowych. 
Deficyt obejmuje nawet papę i nie­
które a lortymenty stali.

Póważne kłopoty zaopatrzeniowe 
w zakresie m. 'eriałów budowla­
nych potwierdził w zupełności kie­
rowe k drugiej cieszyńskiej pla- 

iwki przy ulicy Armii Czerwonej. 
Dodał on ponadto, że ze Względu na 
znaczne nasilenie prac budowlanych 
drugi kwartał jest zawsze zarówno 
dla handlowców, jak i indywidual­
nych nabywców naj|’on»zy

Z podobnymi problemami boryka 
się dział Obrotu Rolnego PZGS odpo 
wiedzialny za zaopatrzenie w mate­
riały budowlane nabywców wiej­

skich. Pracownicy tego działu po­
informowali nas. że, niestety, nie 
ma pełnego pokrycia na zapotrze­
bowanie w żadnym materiale. Wy­
starczające są jedynia ilość smoły 
1 szkła.

Obecne trudności rynkowe spo­
wodowane są w znacznym stopniu 
realizacją niezwykle istotnych dla 
gospodarki krajowi inwestycji 
przemysłowych 1 mogą zostać w du 
żej mierze przezwyciężone. Wyma­
ga to jednak wzmożonego wysiłku 
ze strony wszystkich państwowych, 
spółdzielczych 1 prywatnych wy­
twórców, których ponadplanowa 
produkcja ma w obecnej sytuacji 
szczególną wartość. Tempo budow­
nictwa indywidualnego, pomimo 
w szystko, nie powinno ulec zwol­
nieniu. Każdy więc, kto podejmuje 
decyzję budowy domku rodzinnego 
czy obiektu gospodarczego, winien 
zadbać o zabezpieczenie własnych 
środków wylwórczvcu. Pożądanym 
zjawiskiem jest uruchamianie na 
własny użytek produkcji cegły i 
pustaków.

Sytuacja nie jest, niestety, naj­
lepsza. ale wykorzystując wszyst­
kie możliwości, można ją znacznie 
poprawić. (jl)

Zt ok.izane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie naszego 
drogiego Mein i Ojca

śp. Gustawa 
LINARZA

delegacji t. PREMON-u, krew­
nym. niijomym, sąsiadom oraz 
wszystkim uczestnikom pogrze­
bu «erdeesne podziękowanie 
składa

RODZINA

kol. Henrykowi
Byslroniowi

pełnomocnikowi Zarządu d/s 
finansowych WSS Oddział 
Konsum Robotniczy w Cieszy­
nie. wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

OJCA
składają

RADA ODDZIAŁU.
ZARZAD.
RADA Z IKŁADOk l, 
POP

Emocji artystycznych nie brakowało

Teatralne spotkania
warto kontynuować «

Jut po raz trzeci działacze SZSP z Filii Uniwersytetu 
Siqskleye zorganizowali „Cieszyńskie Spotkania Teatral­
ne". Impreza trwała dwa dni (2—3 maja), wypełniając 

niejako lukę pomiędzy Świętem Pracy a „Cleszynaliaml".

W niczym to jednak nie umniej­
sza jej roli i znaczenia — tym bar­
dziej. że była przygotowana z wy­
jątkowa piec»ołow’itością.

Program Spotkań — bogaty i u- 
rozmaicony — dostarczył wielu cie­
kawych wrażeń -rtvstvcznvch. Sa­
ma impreza zaś umocniła przyjaz­
ne kontakty z innymi uczelniami 
w kraju.

W konkursowe szranki (bo w**-  
stępy poszczególnych Trup teatral­
nych oceniano) stanęły cztery ;iu- 
denckie zespoły teatralna z Wroc­
ławia. Opola. Řzeszowr i Cieszyna.

IDOKONCZLNIc ZE STB. D

Z uwagi ™ przedłuitn-a 
się „Olzy” na Rynku nie odbył 
się Wielki Turniej Federacji. N‘e 
mielitmy też okazj* zobaczyi wido­
wiskowego, niewątpliwie, wydarze­
nia — przekazania kluczy naczel­
nikowi miasta. Aktu tego1 dokona­
no w gmachu uczelni, jako że lało, 
jak z cebra

Mimo to jednak studenci przy­
pomnieli się mieszkańcom Cieszy­
na. Barwny koruwod przebierań­
ców przeszedł ulicami miasta, za- 
trzym ijąc się na Rynku. Tutaj (mo 
wa o dniu pierwszym) naczelnik 
oddał miasto na dwa dni we wła­
danie żaków. Zaraz też zaczęli or*, 
rozrywkową działalnośf w lokalach 
gastronomicznych. Wieczorem na 
boisku uczelnianym kontynuowano 
igry. Dużym powodzeniem cieszył 
się serial rysunkowy „Bolek i Lo­
lek’’, a bodaj jeszcze większym o- 
gnisko harcerskie pod prowokują­
cym^ hasłem „Miniony wróćmy 
czas". Wr yscy uczestnicy tej im­
prezy mieli okazje pr-ypomnieć so 
bie gry i zabawy z okrjsu swego 
dzieciństwa. Udało się także błys­
kawiczne seminarium muryezne 
zorganizowane dla mieszkańców 
miasta. Były ciekawe pytania, do­

Jury najwyższa nacrode nrzyzna- 
ło teatrowi „Prolegomen” ■ rze­
szowskiego WSP za sztukę „To tyl­
ko złudzenia”.

Spektakl rzei rawski nodr imował 
bodal nalistotnieiazy obc nie pro­
blem trudności zastanienia dewa­
luowanych ideałów przeszłości no­
wymi. aktualnymi w społeczności 
socialistvcznej. Pomimo całej swej 
obiektywności bvł niewątpliwie 
krytyką bezideowości młodego po­
kolenia.

Nagrodę publiczności natomiast 
zdobył zespół studentów cieszyń­
skich za sztukę „Labirynt”. Autor

scenariusza — Krzysztof Stróż, a 
wraz z nim realizatorze spektaklu 
usiłowali przedstawić kierunki bun 
tu młodych, smierzajace do sa- 
mookreślenia sie w społeczeństwie.

Pierwszy dzień zakończyła burz- 
liwa dyskusja gospodarzy i gości w 
klubie Domu Studenta.

Atrakcja dnia drugiego, oprócz o- 
głoszema wyników była paroma 
występów wszystkich teatrów, 
przy gotowana na gorąco przez stu­
dentów z Rzeszowa. Imrowizacia ta 
dowiodła : arowno dużego poczucia 
humoru, jak i krytycyzmu wobec 
własnych, niedoskonałych przecież, 
po .mań artystycznych.

Wiele r eczowych informacji na 
temat rola teatru studenckiego w 
kształtowaniu kultury socialistycz- 
nei dostarczyło uczestnikom semi­
narium teatrologiczne.

Drugiego dnia przed cieszyńską 
publicznością zaprezentowały sie 
ponadto: kabaret i Uniwercytctu 
Śląskiego w Katowicach oraz stu­
dentka I roku Wydziału Kultural­
no - Oświatowego Filii w mono­
dromie ..Gdyby” we Aragona.

Cieszyńskie spotkania zakończo­
no szampańskim „Balem Aktora”.

(J. L.)

Szpalta Wyróżnień
(DOKOŃCZENIE ZI STR 1)

Karol HAROK — konstruktor, mi­
mo młodego wieku posiada di’ ty za­
sób wifcoz- fachowej 1 teoretycznej, 
autor *1  wniosków racjonalizator­
skich. które przyniosły nrzeosl.bior- 
stwu efekty wartości 1 min 867 tys. 
złotych.

Tadeusz KLESZCZ — brakarz, pc- 
sli da zł-letni staż pracy, przyczj ilł 
się do wzrostu jakości wyrobów pro­
dukcji niekatalogowej. racjonŁllzŁtor, 
jego usprawnienia przyniosły 370 tys. 
złotych oszczędności.

Paweł LOKEK — ślusarz, w ciągu 
1S-1< • uego Jtażu pracy zgłosił ISO p, o- 
jektów racjonalizatorskich, które 
przyniosły efekty wartości przeszło 
300 tys. złotych, zaangażowany pra­
cownik. doskonały fachowiec

Franciszek PALAKCZYK - elektro­
monter. doskonale pracujący z mło­
dymi, racjonalizator, autor 77 uspraw 
nien technicznych 1 technologicznych, 
świetny fachowiec.

JOzel PIECHA — starszy mistrz, 
wyi howawca młodzieży. o> iqga do­
skonałe wyniki w pracy, eutor 60 
wnlos :t>v racjonallzatc eirlch, kti e 
przyniosły gospodarce 110 tys. złotych 
oszczędności.

Andrzej SIKORA — brygadzisti 
osiągający dobre wyniki w pracy i w 
wychowaniu młodzieży, racjonali i- 
tor, zgłosił 18 projektů-. ' 1 usprawnień, 
wybitny fachowiec.

Bjy„ >ław fłWIERCZEK — samo­
dzielny konstruktor, racjonalizator, 
współautor wynalazku do odwljania 
blachy z kręgów, należy do najlep­
szych konstruktorów w przedsiębior­
stwie.

Jan SZTEFEK — mistrz — mode­
li z, 38 lat nlempannej pracy w za­
kładzie, dcskonale pracujący z mło­
dymi, ri Jonalizator. autor 61 uspraw 
nleń, które przyniosły efekty warto­
ści przeszło pól miliona złotych, do­
skonały fachowiec.

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY 
KARTONIARSKIE

Artur BUBIK — szef produkcji, od 
30 tat zatrudniony w CZK, przodują­
cy racjonalizator. V minionych 3 la­
tach opracował * wnioski, które rocz­
nie przynoszą efekty w wysokości 
203 tys. zł.

Mariai TOPOLINSKI — przodutacy 
sp wae» i racjonalizator. Jego S wnio­
sków racjonalizatorskich przy rtiostc 
zakładowi w tatach 1971—76 675 tys. zł 
oszczędności rocznie.

Marian KUCH IKCZYK — drukarz, 
technik poligraf, brygadzista ?PS, 
Wdrożone do produkcji dwa ’ jego 
wnioski dały oszczędności w grani­
cach 170 tys. zł rocznie.

FFUKTUS-I 
do nabycia

Nowym nawozem, jaki został 
wprowadzony do obrotu, jest mie­
szanka Łruktus-1.

Frukius-J to wieloskładnikowy, 
wysokoprocentowy nawóz mineral­
ny.

Z punktu widzenia przydatności 
zalecany jest do nawożenia krze­
wów jagodowych i młodych drzew 
owocowych oraz innveh roślin i 
warzyw, szczególnie wrażliwych na 
chlorki, jak np. ogórki, cebula, po­
midory, truskawki.

Zasainiczvrni zaletami nowej mie 
szinki nawozowej sa: wysoka kon­
centracja składników pokarmo­
wych. znikoma zawartość chlorków, 
znaczna zawartość magnezu.

Przechowywany w suchym po­
mieszczeniu. przez dłuższy okres 
nie traoi swej wartości ui vtkowej.

Dokładna' .nstrukcja dotycząca 
stosowania dołączona jest do każ­
dego worka nawozu.

Z uwagi na korzystny skład i 
wielkość opakowania nawóz ten 
może być szczególnie przydatny w 
ogródkach działkowych i przydo­
mowych.

AUeszankę nawozową Fruktus-1 
rozprowadzają sklepy lasienneoraz 
magazyny nawozowe GS.
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Wtorek, 14. V. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.0S N ■ łące. 9.30 

Pokusa — ln-„. nlzacja ’elinlzyjna.
10.30 Gruzja radziecka. 10.50 Lekarz 1 
wy. 11.03 Przyrządy optyczne. 16.60 
Wiadomości. 16.65 Szkoła aportu. 15.00 
Metronom 15.50 Przedsiębiorstwa ofe­
rują. 18.-0 Sportowe popołudnie, 18. o 
Służba kryminalna poszukuje. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Kraina cementu. 
20.00 Siedemnaście mgnień wiosny — 
film radziecki (cz. VtII). 21.05 Wiado­
mości 71.30 Spotkanie z lekarzem. 
21.66 Muzyka. 27 75 Sztuka radziecka.

Środa, 15 V. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.03 Zabawy 1 za­

bawki. 9.30 Wycieczka po kraju. 10.00 
Wyobraźnia przestrzenna. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. N 00 Układ ner­
wowy. 11.28 Na półkach kslęgeraklch. 
16.2« Wiadomości. 16.30 Węgiel. 13-00 
Ścieżki rewolucji, 15.<0 Młodymi oczy­
ma. ls.20 Wyścig Pokoju r: 25 Dla ra­
cjonalizatorów 1 wynalazców. 17.35 
Wiadomości. 18.10 Dobranocka. 18.20 
Bohaterowie lemych filmów. 18.15 
Na pólkach księgarskich. 19.00 Wiado­
mości. 19 30 Radzieccy przyjaciele. 
20.00 Program sportowy. 21.35 Wiado­
mości. 22.15 Woda, jakiej nie znamy. 
22.63 Koncert kemoralny.

Czwartek, 16. V. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 Brada Czap- 

kowie. 0.30 Szkolenie Ideologiczne. 
10.10 z życia teatru. 16.10 w sdomośd. 
14.15 Jan. A. Komenský. 16.60 Wy- 
o irażnia przestrzennu. 15.10 Z żyda 
pionierów. 18.10 Sportowe popołudnie. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Praska Wios­
na 76. 21.20 Wiadomości. 21.50 Moskwa 
— film radziecki.

Metek, 17. V. 1974 r.
9.30 Wtadomośd. 9.33 To jeszcze nie 

koniec — ezeskł film kryminalny.

15.30 Wiadomości 15.35 Plszkworki — 
program rozrywkowy. 16.15 Wyścig 
Pokoju. 17.35 Dla zdrowia. 17.65 Wia­
domości. 18.00 Dobrai ocka. 18.10 Au. 
toinotorewl- 19.00 Wli domości. 19,30 
Kino krótkich filmów 20 35 Goya — 
serial telewizyjny (cz. I>. 22.00 Wiado­
mości. 22.20 B‘ zpieczeństwo obowią­
zuje. 22 10 r<aba.„t muzyetny.

Sobota, 18. V. 1974 r.
8.25 Wtadomośd. 8.30 Kompas. 9.30 

Muzyka. 10.10 Z życia kapitana Danu­
ty Kobylińskiej. 10 '0 SI (demnaście 
mgnień wioeny — film radziecki ( cz. 
VIII). 11.65 Mówimy po niemiecku. 
12.11 WL lomoścl. 12.20 Hodowla :.wta- 
tów. 13.00 Sond«. 13.30 Rewia telewi­
zyjna NRD. 16.00 Bractwo błękitni | 
mewy — film jugosłowiański <ez. V.).
16.30 Program sportowy. 16.65 Milio­
ner — inscenizacja telewizyjna. 17.30 
Telewizyjny klub młodych. 19.00 Wia­
domości. 19.65 Nad Ustami widzów. 
20.00 S: ansa — Inscenizacja telewizyj­
na. 21.10 wiadomości. 21.25 Bramki, 
punkty, sekundy. 21.60 Muzyka pod­
ziemia — francuski film kryminalny.
23.30 Piosenki dobrego dnia.

Niedziela 19, V. 1974 r.
s.M Wiadomości. 8.33 Bajki 1 baśnie.

9.30 0:1 do przerwy — film polsM 
(cz. IV).. 9.58 Lwica — film amery­
kański. 11.30 Sport. 11.65 Zwierciadło 
tygodnia. 12.15 Koncert. 13.00 Wiado­
mości. 13.05 Manazyn rolniczy. 16.35 
Szkoła sportu. 16.50 Z telewizją po 
kraju. 15.15 W marsz« się nie śpiewa
— film słowacki. 19.60 Wtadomośd. 
16.65 wyścig Pokoju. 18.08 Program 
muzyczny. 18.60 Dobranocka. 19.00 
wiadomości. 10.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 19.80 Chwila poezji. 90.00 Goye
— serial telewizyjny (cz. II). 90.30 
Bajka — program muzyczny. 31.30 
Wiadomości. 31.60 p. Jilemnický. 21.10 
Nass gość.

Poniedziałek, 20. V. 1974 r.
16.65 Szkolenie Ideologiczne. 15.95 

Stawne rozdziały historii. 15.88 Pro­
gram dla uczniów. 18.00 Dobranocka. 
10.10 Muzyka. 19.30 Dialogi o przy­
szłości. 20.00 Nowy jystem. 21.8» Mu­
zyka rcjrywkowr

Zastępco naczelnika powiatu, inspektor szkuiny Józef Bqczek otwi“te 
dziecięcg i młodzieżową estradę „Olza-74”.

„OlZA” 74 występy. Organizatora» dołożyli 
wszelkich starań, by była atrakcyj« 
nym i barwnym widowiskiem.

(DOKOŃCZENIE ZI STR. 1»

Bod„j najbardziej podobał się 
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca 
Zbiorczej Szkoły Gminnej z Bucz­
kowic (pow. bielski), opierają) y 
swój repertuar na folklorze żywiec­
kim. Nie mniejszą ilość braw zebra 
ły także Dziecięcy Zespół Regional­
ny ze Szkoły nr 1 w Koniakowie — 
odtwarzający zapomniane zw iczaje 
ludowe Koniakowa 1 Istebnej, craz 
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca 
Szkoły Podstawowej nr S z Ustro­
nia — Lipowca.

Wysoki poziom artystyczny pre­
zentowały wszystkit zczpoły czecho 
słowackie czyli Młodzieżowa Orkie 
strz Dęta I Zespół Akordeonistów 
Szkoły Muzycznej w Frýdku - Mist­
is u oraz Zespół Taneczny Polskiej 
Szkoły Podstawowej w Bystrzycy 
nad Olzą.

W sumie impreza się udała, mi­
mo że deszcz dwukrotnie przerywał

W przyszłości — jak n*  poinfor­
mował wizytator Wydziału Oświa­
ty, Wychowania oraz Kultury w Cio 
szynie Joachim Kałuża — „Olza” 
powinna osiągnąć rangę tradarcEj- 
nego „Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej”. Zmodyfikowany zostanie pro­
gram, z którego w miarę możliwoś­
ci wyeliminuje się zespoły wokal­
ne, a wlec 'V większa ilość żespo; 
łów pieśni i i ńcz. Idzie przecież 
głównie o to. by dać satysfakcję 
zarówno młodzieży, jak i kierow­
nikom zespołów, których działal­
ność je»Ł szczególnie cenna. Praca 
w zespole regionalnym wymaga ni*  
wątpliwie nieporównanie więcej 
wysiłku, niż w jakimkolwiek in­
nym, a tradycję luuową trzeba chro 
nić od zapomnienia.

Impreza już w przyszłym roku - 
ma mué • rakiet estrady przyjaź­
ni, W związku z powyższym orga­
nizatorzy zamier«»j« zaprosić zna­
cznie więkizą ilość zespołów cz che 
słowackich, a jeżeli się uda, to tak­
że szkolnych zespołów artystycz­
nych ze Związku Radzieckiego, (jl)

Gro zespól akordeonistów za Szkoły Muzycznej z Frydku-Mistku. • Fot.s 
Poweł Czupryna.

Studenci przypomnieli się
wcipne odpowiedzi i atrakcyjne na­
grody. Takimii nagrodami obdc ro- 
wanó zwycięzców popołudniowego 
wyżcigu na rowerkach i hulajno­
gach oraz „chodziarzy". Z najlep­
szymi sportsmenami przeprowadzo­
no zabawne wywiady. Zapowiada­
ny wcześniej konkurs na najład­
niejsze łydki wygrała studentka 
Anna Siwy. Jej konkurentami byli 
sami panowie. Imprezę na boisku 
podsumowała studí ,icka kapela. 
grając przeboje, których rodowodu 
trudno byłoby się domyślić.

Nazajutrz o trłoaniu „Oeszyna- 
liów” przypomniał nam pochód 
przedziwnie wystrojonych studen­
tów z legendarnym smokiem na 
czele oraz mecz piłki nożnej roze­
grany na boisku w Pastwiskach po­
między reprezentacją „Celmy" i stu 
dentami. „Celma" rozgromiła 
swych przeciwników, wygrywając 
spotkanie 3:1.

Tak po prawdzie — rewelacji nie 
bjło — ale też właściwie nie nale­
żało się ich spodziewać.*  Ipry mają 
charakter żywiołowy i zdecydowa­
nie lepiej wychodzą tam, gdzie licz 
niejsze są studenckie ^paleczrafci. 
Patrzyliimy więc na „Cieszynalia” 
z przymrużeniem oka. a że częś­
ciej uśti Jechaliśmy się w te dni, to 
już wyłącznie zasługa inszych cie­
szyńskich żaków. (). 1-)

FOWIATOWE PR7.ED3IBBIOMTWO aOBFODARKI KOMUNALNEJ 
1 MIESZKANIOWEJ w CIESZYNIE Z SIEDZIBĄ W SKOCZOWIE 

UL. SARKANDRA 9. TEŁ. 838 

organisuj*  jednoroesny

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY

dla młe-nlAty dochodzącej. Junakom w wieku od 1< de 18 lat zapew­
nia się przeszkolenie w następujących zawodach:

— Ml RARZ
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— CIEŚLA 

beepłatną edyleż zobeecą oraz opiOlcą lekarską
Młodzież, która nie ukończyła szkoły podstawowej, będzja konty­

nuowało naukę w szkole wieczorowej.

Wynagrodzenie -vynoai 6M zł miesięcznie eras 39 proc, premii za 
dobrą i wydajną praeę. Przedsiębiorstwo posiada dobrze wyposażoną 
śwletucę.

BUżezyeh Informacji udziela 1 zgłoszenia prtyímuje Sekcja Kadr 
Szkolenia 1 *praw  Socjalnych PPGK1M. aikr
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GI OS pisał już kilkakrotnie 
na temal Zespołu Opieki 
Zdrowotnej, którego powsta 
nie i d*'ałalność  nu zna- 

81 »nu rewoluclonizniace dotvchcza- 
i°yr' s.vstem le ..znictwa. Ponieważ 
»■fcoňi ył się juý jednak pierwszy 
Wtstcnni etap jego p- icy, której 
Wynikami interesuje aie ogół spo­
łeczeństwa. Doprosiliśmy o nsmo 

dnektora naczelnego ZOZ lek. 
"’S*.  Janusza Karbowniczka.

O czystość i estetykę miasta za­
dbał specjalnie do tego celu powo­
łany Miejski Sztab Sanitarnj W 
jego skład wchodzą pracowni: y 
wszvstkich służb oraz lekarze. Plan 
sztabu realizowany jest od stycz­
nia. I tak. Zakład Zieleni Miej­
skiej odnawia stare i zakłada nowe 
kwietniki oraz skwery, porządkuje 
parki i nadwiślańskie deptaki. Je­
go tfcź zadaniem jest dbanie o czy­
stość dworca PKS. Dotychczas nie 
miał się tym kto zająć.

Zakład Remontu Dróg natomiast 
zajmuje się obecnie budową depta­
ków do Nowej Osady. W czynie 
społecznym wyKonuie się trakt spa­
cerowy w Malince.

Wiele zadań do spełnienia ma 
Miejska Służba Drogowa, która 
maluje przejścia dla pieszych, ba­
riery, dokonuje oznakowania dróg 
oraz urząd'.a nowy postój taksó­
wek w Wiśle — Oazie, naprzeciwko 
Ośrodka Zdrowia.

W styczniu opracowano także 
plan uporządkowania miasta. W 
jego realizację zaangażowano wszy­
stkie bikoly, ząkłady pracy, insty­
tucje. domy wczasowa i mieszkań­
ców. Wiouenne porządki irzebieg- 
ły sprawnie, ale w wielu wypad 
kach trzeba było za brud i niepo 
rządek karać mandatem.

W sznroko zakrojonym programie 
uniekszania  miasta umiesi.czono 
szereg zadań wvmagaiaeveh więk­

Robot DANEL: Panie doktorze, 
’oon.'am” nasz ■ rozmowę na tere 
. !*  Szpitala Si jskiego. Tymczasem 
djle tutaj, spostrzegłem ze zdzi- 

k«!?n,em' - ’.1a bramą wejściową
Olo . portierni nie ma już napisu 

«Szpital Slpski”. pojawił sie nowy 
cspoł Opieki Zdrowotnej. Czy to 

nie Przebada? Urzędu jecie co praw- 
* w szpitalu, aie czy trzeba jejfo 
trownictwu dać koniecznie do 

•■•lu mienia, kto tu jest ważnie j- 
wyT

■Janusz KARBOWNICZEK: Sadzi 
Pan redaktor, że to tylko sprawa 

' P^encji. nomenklatury? Nic 
pciobnego. Mamy -wreszc e w na- 
o/im i lecznictwie do czynienia z 
autentyczna zmiana s t r u k t u- 

a 1 n ą, z prawdziwym prze- 
_:r°l.Pn}1 natury nie tylko orga- 
■wizacymej zresztą. Zn'kn Jecie uświę 
-SPe? tradycja nazwy może rzeczy 
wiście zokować. tymczasem sta.no- 
Y? to tylko : iwnetrzny. formalny 

rr : już dokonanego faktu: jed- 
kt znana pod nazwa ..szpital” 

wta®ta dyrekcja, budżetem, 
r. em hierarchii, jednostka stano- 

hermetycznie zamknięta ca- 
1"’c ■ z tej racji przynależna do 
■cznictwa zamkniętego — przesta- 
 bo prostu istnieć. Struktura ęr- 

7ącyina naszego lecznictwa jćst 
kg001110 w mieście i powiecie ta- 
J?D:. Zanim pan dyrektor prre.j- 
.ia t*KO tematu, może kilka. 

 1,1 temat samej istoty reer-
śwt ïapi,? Celów, które jej przv- 
j *ci ły czy przyświecają? PowL- 
™*ał  pan doktor, że nazwa to tyl- 
 ” formalny wyraz zmian. Ce sie 
tem zmieniło czy zmienia i dla- otej-o?
J. K Można by oczywiście potę- 

'X. .czarnbuł wszystko, co było 1 
i2^al.1C stan ^tniełacw Byłoby to 

unak po prostu niesprawiedliwe i 
nieorawdzi ve. K zdy system. nie 
j. w służbie zdrowia zresztą, 
nw,-WO-1e zalety 1 wad v. Osobiście 
dnîîZai? ffnradni etap, poprze- 
,,,, °* x,wlazuiacy w lecznictwie 

ni-ganizacyjny za produkt 
T*° ’v' w k‘6rych zyliśmr — hi- 
nX ?!e uwarunkowany, z c« a 
z n,;liř’v,a obciążony wadami, ale 
WDł’i!u -"pledów potrzebny, a na- 
w?t konieczny.
m»«LiOU krytykowany z różnych 
i. • ct*  1 na ogół słusznie, ale na­
is' ®rzfc' ież przy tym pamiętać, 
włortWiele dobiliśmy w okresie 
whiu .ludowej dla rozbudowy a 

budowy od podstaw ba- 
dlałecinK Va- kształcenia kadry. 
wcnAi bo^stechnienia zdobyczy 
roku.-®”1’’ •“dT ""v wśród sze- 
-ń] eSo 9Kółu społeczeństwa. Szczu- 
f-.„:e ?s,ogn.ecie mieliśmy w dzie- 
woi.r i "'"tnictwa zam’

RU n‘,drv ’ * « tlistyeznej.
auł' D- liwi twierdzili, że aa 
-a“ tnicliśmy w medycynie ofica- 

"■ a «a mało żołnierzy...

JK. Nie jestem pewien, czy to 
złośliwość. Którj żołnierz sie obra­
zi. jeśli "o tytułować, dajmy na to 
poruczn.kiem? Co innego jeśli jid- 
nak spojrzeć na sprawę od strony 
:poł< cznych konsekwencji. Cóż to 

bowiem za armii, jeżeli dowe 1 a 
nie ma czvm dowodzić?

Porównanie zresztą mocno kule­
je: mogłoby sugerować, że chodzi­
ło o system administracyjnego pod- 
uorzs.dl owania „szeregowych” le­
karzy kolegom-specjal itom. Tym­
czasem rałe nieszczęście polegało ha 
czvmš  prze- .wrym. na istnieniu 
„dwu światów” — lecznictwa zam­
kniętego z własna, wc ile nieźle — 
jak na nasze możliwości — rozwi­
niętą baz«, oraz biednego, zacofa­
nego i chronicznie niedomwestowa- 
nugo lecznictwa otw-rtego.

R. D.: Utarła ..le opinia, że le­
karz z ośrodka zdrowia, przychodni 
obwodowej ozy lekarz zakładowy 
są od wyoisyw inia druków L-4 i 
„ki.:rowań do specjalisty, natomiast 
1< czi nicm zajmują się właśnie jpe- 
cjaHści lub szpitale. Istotnie, obser­
wując pracę lekarzy ogólnych, któ­
rzy dysponowali dla statystycznego 
pacjenta trzema czy pięcioma mi­
nutami, z których to kilku minut 
znaczną częśc pochłaniała biurokra­
tyczna pisanina, odnosiło sie wra­
żenie, iż obowiązuje w lec: nictwie 
znana z tylu innych dziedzin „spy- 
chotechnika”.

J. K.: Tak istotnie było. Nastą­
piła w minionych latach ogromna 
deprecjacja zawodu lekarza ogólne­
go  — tego, z którym sic pacjent 
najczęściej stykał. Lekarz ów m.ał 
dla chorego permanentnie zbyt ma­
ło czasu, nie stworzono mu warun­
ków doskonalenia kwalfikaeii. nie 
postawiono do jego dyspozycji śród 
ków diagnostycznych, a na domiar 
złego obciążono wspomniana prz“z 
pnn biuroki y -zna mordęga. ÎÆ- 
czcniem wszystkich poważniejszych 
a czę.ito nawet w gruncie rzeczy 
niezbyt skomplikowanych schorzeń 
zi jmował sio istotnie w zasadzie 
tylko specjalista, ów „oficer” służ­
by zdrowia. Naturalnym dążeniem, 
zwłaszcza udzi ambitnych, była 
wiec ucieczka z lecznictwa otwar­
tego. Zwłaszcza, że lecznictwo zam­
knięte stwcr^i ło lepsze szanse a- 
wansu nie tylko zawodowego, lecz 
nawet materialn sgo.

R. D.: dorobiliśmy się jednak 
yzeczy wiście wielu specjalistów. 
Czy dla choreg» nie jest więc le- 
pi“j. jeżeli trafi z egzema do der­
matologa — a z angina do laryn- 
gelega?

J. K.: Pytanie jest log ezne, ale — 
proszę wybaczyć, redaktorza — dy­
letancki» Wie par. ile .stni ije jed­
nostek chorobowych? Osobiście nie 
podejmuje sie podać nawet przy­
bliżonej cyfrv Nigov nie będ.. e 
nas stać na z ifundowanie sobie 
pełnej ilości specjalistów. gdvż — 
konstkwj ntnie po tinuiac — trzeba 
by ich wł iśnie tylu, ile istnieje 
■ednostek chorobowych. W więk­
szych ośrodkach ie-t tych specja­
listów z natury rzeczy wiecei. ale 
też proszę spvtač pacjentów, z ja­
kim wyprzedzeniem zamawia się 
wizvty. Co ma jednak począć cho- 
ry z tzw. orowin ’ji? Na ilu sp >cja- 
tiitów mo :e sobie Pozwolić śred­
niej TielkoLci mit tto. mwe*  po­
wałowe’ A gmina? Wieć?

’. D.: Chodzi Autem o Jrklś roz­
sądny kompromis?

MEDYCYNA LECZY... 
swoje schorzenia 

 

Wywiad z dyrektorem naczelnym ZOZ
lek. med. Januszem Karbowniczkiem

J. K.: Ze specjalizacji oczywiście 
nie zrezygnujemy, jest ona bowiem 
nośnikiem postępu w medycynie, 
alr nie o kompromis tu cho­
dzi. lecz o ’asadnlcza zmianę 
strukturalna. Wspomni iłem 
o nieskończenie wielkiej ilości jed­
nostek chorobowych. Nie wszystkie 
dotąd dokładnie poznaliśmy, z wie­
loma się jeszcze medrernn nie u- 
porała. Ale właściwie można powie 
dzieć również ina zei: nie ma cho­
rób — sa chorzv. Dawniej powiada­
no na przykład, o gruźliku — cho­
ry na p’uea. Dziś mówi sie' chorw 
na gruźlicę płuc. Ale to nieścisłe — 
c horuje nie jeden narząd, lecz ca­
ły organizm, lak jest w przypad­
ku każdej choroby, nawet n» P"' 
zęba reaguje w określony spesób 
układ krążenia, wydzielania wew­
nętrznego. nie mówiąc o. zv wiście o 
nerwowym. Cały organizm Iziała 
na za :adzie sprzężenia zwrotnego, 
wszystkie jego części pozostała 
względem siebie we wzajemnym 
związku i dlatego określenie na 
przykład „zapalenie płuc” ma cha­
rakter jedynie umowny.

Wspominam o tym dlątego. po­
nieważ rezultatem nadmiernej roz­
budowy specjalizacji, a właściwie 
całego obowiązującego do n edaw- 
na systemu organizacyjnego służby 
’drowia było sztuczne „poszuflad­
kowanie” chorób na poszczególne 
jednostki 4 — w konsekwencji — 
również „przyporządkowanie” pa­
cjenta do określonych lekarzy, 
przychodni, szpitali. Nikt oczywiś­
cie nie kwestionuje celowości ba­
dań rpe*jalistycznych.  jest jednak 
niedobrze, gdy brak lekarza — 
mniejsza o nazwę: ogólnego czy do­
mowego — który by z tych cząstko­
wych przecież, choć pogłębionych 
drnych zbudował całościowy 
obraz chorego i jego stanu.

R. D.: Chyba właśnie na tej pod­
stawie mówiono o dehumanizacji 
medycyny?

J. K.: Tik przypuszczam, aczkol­
wiek lekarz nigdy nie przestał się 
rzecz jasna, zuimować człowiekiem. 
Jeśli formułowano więc zarzut — 
dehumanizacji, to dotj ^zył od. przy 
całej umowności t< go terminu, 
organizacji służb: ’ zdrowia, 
a nie naszego par exellence głębo­
ko ludzkiego zawodu

Pow tanie zespołu w opieki zdro­
wotnej oznacza właśnie próbę prre 
zwyciężenia istniejących uprzednio 
rredomr-ań organizacyjnych. Au­
torzy reformy wy' zli z .'«łożeń.a, 
którego słuszności nikł rozsądny nie 
znkwe«tioi>uje. a mianowicie, że 
ntd zdrowiem człowieka musi czu 
wać jedna kompetentna osoba, od 
diagnostyki poczynając, poprzez 

proces leczenia, rekonwalescencję 
aż io całkowitego wyzdrowienia. 
Naklnda to oczywiście znaczni« 
szersze obowiązki, zwiększa niero­
nt ernie odpowiedzialność, ale rów­
ne leśnie zapewnia niezbędna ciąg­
łość opieki medycznej, lekarzowi 
zaś stwarza szanse doskonalenia za­
wodowego i osobiste! satysfakcji.

R. D.: Mówi pan doktor o leka­
rzu orólnrm?

J. K. Oczywiście Jego rolę po­
równałbym ooecnie z rola naczel­
nika gminy, miasta czy powiatu, 
tyle że w gestii kadry medycznej 
"ozostaja wyłącznie sprawy zwią­
zane z ludzkim zdrowiem.

R. D.: Przyznam się. te nie bar­
dzo rozumiem.

J. K.: Widzi pan. w dawniej o- 
bowiązujacym systemie organiza­
cyjnym służby zdrowia prowadzi­
liśmy poniekąd prace w myśl za­
sady „każdy sobie rzepkę krobie” 
Lecznu two zamknięte działało więc 
niezależnie od placówek otwartych, 
itanowiac autonomiczna całość, a 
kontakty personelu jednych i dru­
gich bądź to nie istniały, badż mia­
ły charakter wysoce sformalizowa­
ny.

R. D.: Wskutek czego zdarzało 
się, że nie wiedziała lewic:. co robi 
prawica?

J. K.: Nie „zdarzało się”. Taka 
była niestety smutna reguła. Le­
karz ośrodka zdrowia czy przycho­
dni obwodowej, „podrzuciwszy” 
chorego koledze - specjaliście, nie 
wiedział, co specjalista z jego pa­
cjentem począł, co stwierdził, a co 
wykluczył. ,aku należy stosować 
dalsze leczenie itd. itp.

Identycznie wyglądała sytuacja 
w wypadku kierowania chorego do 
izpnala, niedoinformowani b’’li le­
karze zakładowi; jednym słowem 
szuflodki i szufladeczki. z których 
każda zawierała jedynie cząstkę 
w edzy o stanie chorego, żadna zaś 
— jego p-l-T« obraz.

Ten podział kompotem ii oznaczał 
też podział odpowiedzialności, a 
mówi sie przecież, z« wspólni □•ł- 
powiedzielność znaczy — żadna od­
powiedzialność. Oczywiście sporo w 
tvm prze laiiy. ale jakieś racionál­
ně jądro to obiegowe powiedzenie 
na pewno zawiera.

R. D.: ZOZ. któremi pan doktor 
dyrektoruje, stawia więc na leka­
rza ogólnego?

J. K.: Ti k. Świadomie i zdecy­
dowanie. Stoimy na stanowisku, że 
kontakt pacjenta z lekarzem o- 
gólnym jest nie tylko chronologie?- 

'pierwszym. aJe z&tsadfri« 
c z m. Tc znaczy, że w zasadz.e 
właśn.. na tym szczeblu kont ik 
ten się kończy, lekarz ogólny prze- 

staje bowiem jedynie odsyłać pa­
cjenta dalej, lecz go sam leezv.

R. D.: Nie tylko w wypadku ka­
taru lub rozwolnienia?

J. K.: Nie tylko. Właśnie na tym 
polega całkowicie nowa rola 
lekarza ogólnego, który z zagrzeba­
nego w papierach b.urokraty z re­
jestratora i faceta od wypisywania 
L-4 zmienia sie wreszcie w leka­
rza. Przecież już sama nazwa na­
szego zawodu obliguje nie do czego 
innego, jak tylko do leczenia.

R. D.: Można zgłosić wątpliwość?
J. K.: Proszę bardzo.
R. D Nie chciałbym nikogo ura­

zi«, ale czy lekcrze ogólni poradzą 
sobie z tymi nowymi obowiązkami? 
Jako laikowi wydaje mi się. że 
skończyły sie czasy, kiedy jeden 
człowiek — lekarz czy felczer — 
był dosłownie do wszystkiego: sta­
wiał rozpoznanie, leczył, aplikował 
bańki i pijawki, gdzieniegdzie na­
wet n« d latek golił. Osobiście nie 
błogosławił >vm autorów reformy 
za to. jeśli każa mi sic leczyć u 
s’sygi. lekarza rejonowego, jeśli do­
tąd martwił się o mo'e serduszko, 
nerki czy płuca specjalista.

J K Widzę tu właściwie dwa 
pytania. Spróbuię odpowiedzieć 
najpierw na drugie. Nie powiedzia­
łem przecież, że przestają istnieć 
lekarze - specjaliści ani że jedyny­
mi leczącymi będą lekarze ogólni. 
B-tby to oczywiście paradoksalny 
krok wstecz. Nie po to przecież 
kształciliśmy z takim trudem i na­
kładem kosztów specjalistyczną ka­
drę. by się iei z lekkim sercem wy­
zbywać lub by ia zapędzać Jo 
przyjmowania pacjentów ..jak le­
ci” w ośrodku zd«owia. Nie wysta­
wimy również na licytacje nowocze 
snego specjalistycznego sprzętu.

Istnieją oczywiście i istnieć bę­
dą przypadki schorzeń trudnych, 
trudnych w diagnostyce lub lecze­
niu albo w jednym i drugim. Cho­
dzi jednak o to, by łe traktować 
rzeczywiście jako specjalne, 
by przesunąć punkt ciężkości z le­
czenia u specjalisty na terapię u 
lekarza ogólnego. Ten drugi, taka 
jest nasza intencja. Winien kiero­
wać swego pacjenta do specjalisty 
wówczas i tylko wówczas, jeżeli 
sam ma wątpliwości, a nie po to, 
by go „podać dalej".

Lekarz ogólny zlecił na przykład 
badania doditkowe. otrzymał wy­
niki, ale nie jest pewien trafno­
ści swe! diaenozr. Wówczas na pe­
wno może, a nawet powi.iien za- 
sięgn-ć radj specjalisty. Ten. dv- 
monjiiac wynikami badań i rozpo­
znaniem kolegi, albo to rozpozna­
nie potwierdza, albo stawia wła­
sne. Decyduje również, czy lekarz 
ogólny moie prowadzić dany przy­
padek samodzielnie, czv przeimvi" 
go  sam, czy też wymagi leczenia 
szpitalnego, rak czv siak wszakże 
— lekarz ogólny uzvskuic wszech­
stronna informai je na temat za­
równo rozpoiiania. jak terapii, a 
po skończeniu leczenia specjali­

stycznego lub w zakładzie zamknie 
tym pacjent trafia na powrót do 
swego ośrodka zdrowia. Stwarza to 
dla lekarza ogólnego ustawiczną o- 
kazje do kształcenia, a równocze­
śnie utrudi„a. jeśli wręcz nic unie­
możliwia, osławiona „spvchotechnl- 
ke". Choćby sie bowiem pacjenta 
jednymi drzwiami „sprze Icło” ko- 
iedz i. prędzej czy później wróci 
drugimi drzwiami.

R. D.: Pytełem również, czy le­
karz ogólmy podoła nowym obo­
wiązkom...

J. K : Odpowiem szczerze — nie 
spodziewamy się cudów. Stertuje­
my w zasadzie z ta sa.na kadrą, 
którą dysponowaliśmy przed u- 
tworzeniem ZOZ. Jest wśród niej 
sporo, a nawet Większość kolegów 
w pełni kompetentnych, oddanych 
swemu zawodowi, ambitnych. Ci. 
po zrzuceniu krepującego ich do 
niedawna org inizacyjnego gorsetu, 
poradzą sobie, już sobie zresztą 
doskonale radzą. Ale nie do poz i- 
zdroszczenia pozycja, niski status 
zawodowy, społeczny i materialny, 
którym uraczano dawniej lekarzy 
ogólnych, nie sprzyjał napływowi 
orłów. Mam pełną świadomość te­
go faktu, jak równ ez. że zbyt dłu­
go funkcjonował poprzed-.i systum. 
by nie wytworzyć pewnych wyso­
ce niepożądanych przyzwyczajeń, 
odruchów i postaw.

Sama zmiana szvldu niewiele się 
wskóra, obojętne w jakiej dziedzi­
nie. Dotyczy to w pełni również 
ZOZ. Reorganizacja służby zdrowia 
obliczona jest jednak na lata i nikt 
nie spodziewa sie natychmiasto­
wych efektów na wszystkich fron­
tach. Potrzebna bedzie konfronta­
cja zamierzeń z codzienną rzeczv- 
w stością, niejedno przyjdzie za­
pewne zweryfikować, niezbędne są 
urodki materialne, ale decydować 
będzie kadra. Tej nie mamy na 
pniu. Skąd by się zresztą wzięła, 
skoro sami stworzyliśmy skuteczne 
antybodżce. które zra-ały do podej­
mowania pracy lekarza ogólnego?

Ale wyciągnęliśmy z tej sytuacji 
wszystkie wnioski. Lekarze rejono­
wi, gminnych i wiejskich ośrod­
ków zdrowia zostali obecnie fak­
tycznie wysoko nobilitowani» 
co znajduje wyraz m. in. w taryfi­
katora iłac. W ślad za tym pójdą 
oczywiście wymagania: konieczność 
uzyskania specjalizacji pierwszego 
stopnia — w zasadzie ogólnej lub 
chorób wewnętrznych i inne.

R. D.: Obiło mi się o uszy, że 
również w zakresie opieki zdrowot­
nej nad uczniami zaszły czy za­
chodzą jakieś zmiany?

J. K.: Tak, innowacji jest zresztą 
więcej, obawiam sie jednak, że ten 
www ud już jest.nieco nrzydłupi. 
Może byśmy p iwrócili ćo tero te­
matu przy innej okazji?

R. • : Zgoda, pod warunkiem, źe 
za tydzień znajdzie pan dyrc-rłoi 
•i ów dla naszych Czytelników 
chwilkę cz isu.

K.: Z tfewnośetó ńiKide.
Rozmawiał:

ROBERT DANEL

Z początkiem 1970 roku Za­
rząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w 
Goleszowie stanął przed 

poważnym problemem, gdyż ma­
gazynier magazynu matertałów 
maaow eh nagle zmarł i ważn  
placówka handlów" pozodluła 
bez obsady personalnej.

.wszysçy członków Zarządu 
Punie poszukiwali l-andydata na 
jo odpowiedzialne Jtanowisko. 
otczegolne »tarania czynił pre- 

cudwik Szweblik. który od­
powiadał -a całokształt dzialal- 

Spółdzielni.
j Wreszc:e wybór padł na Teo- 
oorą Drózdą z Gole izowa z za- 
joao ilusal"za- który od toku 
i ,1 Pracował bez przerwy w 
ÍSj"™acI1 Elť.sti-o-Maszynowyeh 
lelma w Cieszynie, gdzie byt 
c®niony jako pracownik sumien­
ny, zdys yplinowany I obowsąz- 
2?wy; wyróżniając!- aie jako ta- 
cnowiec w :woim zawodnie.

Teodor Drozd był wybitnym 
Ślusarzem, lecz nie posiadał tad- 
J}'8o przygotowania do prac v 
♦ 2irOWe’' Wiedział do konale o 
tym grezeu Ludwik Szweblik, 

mimo to usilnie tiamawiri 
eodoir Drózdą do objęcia od­

powiedzialnego stanowiska. Na- 
*powy te padły na podatny 

8dy4 wymieniony po 22- 
letniej pracy w jednym zakla- 

1 jednym zawodzie zaprag- 
chleba^™>CŁ‘Owa^ „iirzedniczrgo 

Teod0I. Drózd uzyskał w CEL- 
E zwolni mi » z prac- na za- 

saazie porozumienia międzyza­
kładowego i objął w kwietaiu 

■anOWisko ku rowi.Ka 
materiałów masowych Äö^OPOmOCChtop:< W 

Przekazanie tej placówfc, no- 
wemu matazyn^erow, < äbvlo się 
na podstawie remanentu zda w- 
ż“’fv'?M.OrczeAo' z tTm jednak. 
tarnÜ^ znajdujących sie 
wm materiałów zastała faktycz- 
i n."'Prawduina. Zapa ,ów węgla 
J niektórych materiałów bućo- 
nv’SV^- lflk- np' płvtck 
Nia « wazor^j j nie liczono, 
dn« "P^wdznae materiały luo 
stanu lOr^ przy.iął na podstawi:- 

m kart°tokowego.
f0!?5?0 Początku pracy 

mûre!-*  nrózdą na nowym sta- 
knmnriU Y^tepiły zakłócrnia i komplikację w funkcjonowaniu 
magazynu. Wymł, 11<M1V íyťle_ 
nrAm^j110 . za,lledbywał • się w 
prowadzeniu dokumentacji, km- 

sporządzał i dostarczał do 
księgowo; c’ z regułr ze znacz- 

opóźnieniem oraz w nic 
kompletnym stanie. ćeodor 
«rezci caBłowicie zaniechał rów- 
icz prowadzenia leartot >ki ma­

gazynowej. 4łś stany zapasów

PONAD
WSI półmilionowe manko

sprawdzał jedynie dorywczo na 
pedstawie dani oh uzyskanych 
z k. ęi owo.' L Ponadto magazy- 
ni»r dokonywał tematycznej 
sprzedaży znacznej ilości towa­
rów wprost z magazynu, inka­
sując za nie gotówkę, mimo że 
talia orocedma była niedopusz­
czalna. Sprjwdzen...' wysokoi ci 
pr ■ 'prowauoonyoh w ten apOsuû 
obrotów było praktyczni: ' nie- 
motl w- >, z uw-ji na brak ja-> 
kiejkolwiek ewidencji w tym 
zakresie.

Teodor Drózd, posiadając pod 
swoją pieczą dodatkowi skład 
materiałów budowlanych 1 wę­
gla, często wydawał klientom 
klucze od tego składu i pozwa­
lał im pobierać towary bez ja­
kiejkolwiek kontroli ze swej 
.trony. Klucze te pozostawiał 
też nieraz w przylegającej do 
składu piekarni, skąd na jego 
polecenie były wydawane przy­
jeżdżającym po towar klientom. 
Zdarzało się również, że wbrew 
obowiązującym przepisom towa­
ry z magazynu były wydawane 
na kredyt i to b z prowadzenia 
jakiejkolwiek w tym zakrnsie 
ewidencji, tak że lekomyélnv 
magnrynier po czasie zatracił 
zupełnie orientację komu i ja­
kiego rodzaju towar wydał.

Teodor Drozd nie w kazywał 
również należytej troski o po­
rządek w magazynie craz o od- 
poy lednie zabezpieczenie doku­
mentacji i samego obiektu. Ma­
teriały składowane były w nie­
ładzie i nie oznakowane a przy­
jeżdżający po towar cdbiorcy 
niszczyli je kołami wo :ów i sa­
mochodów. Dokumenty maga­
zynowe poniewierały się po pe 
mieszczeniu biurowym b id też 
przechowywane były przez 
Drózósi luzem w kieszeni.

W biurze przebywały często 
postronne osoby spożywając tam 
napoje alkoholowe. W jednym 
pral -padku twierdzono iswet. 
że Teodor Drózd odchodząc po 
pracy do domu pozostawił na te­
renie magazynu obce osoby, w 
konsekwencji czego magazyn 
pozostał do następnego dnia zu­
pełnie otwarty i nie-abczpieczu ny. C

O stosunkach panujących «. 
magazynie wiMzlął Zarząd i 
prezes Spółdzielni Ludwik 
Szweblik. Nie pjdięto jednak 
żadnych radykalnych kroków. 

im erzających do zm.any zaist­
niałego stanu rzeczy. Zadowala­
no się jedynie stosowaniem róż­
norodnych sankcji służbowych, 
które Teodor Drósd zbyv 1 o- 
bietnici mi poprawy jtylu pra­
cy.

Pogłębianiu się bałaganu 
sprzyjał fakt, źe w ciągu 3-let- 
niego okresu pracy Teodora 
Drósda nie przeprowadzono w 
magazynie pełnego jpi-iu z natu­
ry ’kmdowanych tam materia­
łów Wprawdzie po pewnym 
okresie pracy nowego magazy­
niera przeprowadzono częściowy 
remanent, ale jego wyni'cs zata­
jono, gdyż zdaniem niektórych 
członków Zarządu rzucały one 
cień na dobre imię Spółdzielni. 
Zbagatelizowano również wystą­
pienie Pr jkuratora Powiatowego

Cieszynie, który wskazywał 
na karygodny styl pracy w ma­
gazynie, stwarzający duże moż­
liwości nadużyć-

Skandaliczne stosunk. panują­
ce w GS „Samopomoc Chłopska” 
w Goleszowie stały |lę z czasem 
głośne nie tylko nu terenie Go­
leszowa, ale również i w całej 
okolicy. Sprawą ponowme z: in­
teresował się Prokuratura Po­
wiatowa w Cieszynie, w wyniku 
czego, w czerwcu ub. roku Wy­
dział Lustracji * Centrali Rolni- 
< zej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopsku” w Katowicach prze­
prowadził na te okoliczność spe­
cjalną kontrolę. Była to iście Sy­
zyfowa praca, gdyż musiano od 
nowa odtwarzać dokumentację 
magazynową oraz przeprowa­
dzaj wywiad” wśród okolicz­
nych mieszkańców dotyczące 
ewentualnego gotówkowego lub 
kredytowego kupna towarów 
wprost z magazynu.

W czasie konffoli niektórzy 
klienci sami zgłaszali, iż nabyli 
towar na kredyt i wpłacali na­
leżność. której nic można byio 
nieraz ściśle określić z uwagi nâ 
brak dokumentacji.

Mimo powszechnie iuż znanego 
bałaganu w magazynie wyniki 
kontroli b”*” dla wszystkich za­
skakujące. Po uwzględnieniu ob­
ciążeń oraz dowodów uznania 
m igazynu przv zastępowaniu 
najwvłszych dopuszczalnych u- 
bytków, wartość brakujących 
towarów wyliczono w sposób 
niepodważalny na kwotę 5QJ.48C 
złotych.

Teodor Drózd zrozumiał, że 
„szewc powinien szyć buty, a 
piekarz.>Wi należy pozostawić 
pieczenie bnlck” i wrócił do 
swojego zawodu, podejmując po­
nownie pracę w CEL WIE. I ud- 
wik Szweblik został zatrudniony 
zgodnie z posiadanymi kw*lifi-  
kacjami na dobrze pł itnym sta­
nowisku w przemyślę węglo­
wym.

Pod koniec kwietnia br. były 
magazynier i bvły prezes za­
siedli na ł„wie oskarżonych w 
Sądzie Powiatowym w Cieszy­
nie. Z uwagi na obszerny i 
skomplikowany materiał dowo­
dowy rozprawa tru ała aż 2 dni. 
W pierwszym dniu obydwaj 
oskarżeni weszli na : ilę sądowa 
z pogodnymi, a nawet uśmiech­
niętymi minami, jakby chcieli 
dać do zrozumienia, źe nie mu­
szą się niczego obawiać. Dopie­
ro w drugim dniu rozprawy, gdy 
w czasie oskarżyclelsklego prze­
mówienia prokurator zażądał 
dla winnych powstałej w mie­
niu społecznym »zkud- stfrowych 
kar pozbawienia wolności», na 
ich twarzach można było zacb- 
serwować zaskoczenie, a na­
stępnie przerażenie. Widocznie 
orkarzęni do końca nie zdąwąii 
sobie sprawy, że przeitępstwa 
możną się dopuścić nie tylko 
przez przestępcze działanie, ale 
również przez zi niechanii dzia­
łania, do którego : racji zajmo­
wanych dlani wisk jesteśmy 
wszyscy zobowiązani.

Po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego sąd skazał 
Teodora Dto-idy na 3 lata, a 
Ludwika Szv -blika na 1 rok po­
zbawienia wolności i warunko­
wym zawieszeniem wykon nia 
tej kary na okres lat dwóch. Po­
nadto iskarżoni zostali obciążeni 
kesztami postępowania i opłata­
mi sndowjmi w kwotach: Teo 
dor Dre d 4.200 zl, a Ludv ik 
Srweblik 1.1 DO zl.

Na tym wyroku nie zakończy­
ły się jednak kłonot' sadowe 
Teodora Drózda i Ludwika 
SzweWika, gdyż pozostał nadal 
otwarty problem wyrównania 
wyrządzonej w mieniu społecz­
nym szkody w kwocie 505.480 zł.

Pov idztwo cywilne w tej 
-prawie wpłynęło już do Sądu 
Wojewódzkiego v Katowicach, a 
I «-kurator zabezpieczył zaspo­
kojenie doihidjonych roszczeń 
na dosyć pokaźnym majątku 
Trodori. Drórda. W uzasadnieniu 
nieprrwomocnego Jeszcze wyro­
ku karnego sąd podkreślił. Iż z 
tych względów, orzekając zasad­
nicze kary pozbawienia wolnoś­
ci, odstąpił od orzeczenia dodat- 
kow-ch kar grzywien

HENRYK ZALESKI

Przy ulicy Szewczyka w Skoczowie powstaje osiedle mieszkaniowe dla 
pracowników FSM. Fot.: Paweł Czupryna,

WISŁA CZEKA NA ftOSCI
(CIĄG D.AŁSZY ZE STR. 1) szego wysiłku. Do nich naKźą wy­

burzenia szpe -ących krajobraz bu­
dynków, likwidacja starej bazy sa­
mochodowej MPGK, przeniesienie 
ciworci PKS w pobliře stacj. 1 ole-

iwej oraz oudowa dróg d< Dziech- 
cinki i Łabajown.

Do przyjęcia turystów rzetelnie 
przygotowały się także gastrono­
mia i handel. Większość lokali już 
wyremontowano i odnowiono. W 
Wiśle w okre sie letnim działać bę­
dzie 19 pla :ówek gastronomiczny! h, 
z czego jedna to nowo otwarta ka­
wiarnia „Limba” w Parteczniku.

Dnia 22 lipca zostanie oddanv ao 
użytku nawy lokal w Jerzębatej. 
W rezultacie liczba miejsc kon­
sumpcyjnych. wzrośnie do 762.

Gastronomia w najbliższym cza­
sie zamierza także uruchomić pun­
kty sprzedaży obwoźnej, 1C placó­
wek tzw. „malej gastronomii” orrz 
nowy pawilon handlowy w Malin­
ie z potrawami barowymi, wyro- 
I ami garmażeryjnymi i napojami 
chłodzącymi L dostawcami zawar­
to dodatkowe umowy, umożliwia­
jące utworzenie rezerw niektórych 
artykułów, takich jak napoje chło­
dzące. lodi w proszku, mrożone 
wyroby garmażeryjne oraz warzy­
wa i owo*  :r

Poprawi się nieco sytuacja w za­
kresie bazy noclegowej. W tym 
roku Wisła dysponuje dwoma ty- 
siącamj miejsc na kwaterach pry­
watnych. Obecnie jeszcze 500 miejsc 
czeka na gości, (i.l.ł
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4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Z początkiem marca, jak swego czasu informowaliśmy, gościł na 
Ziemi Cieszyńskiej naczelny redaktor moskiewskiego tygodnika „Ogo- 
niok" Anatol,j SAFRONOW. Radziecki pisarz i dziennikarz odwiedził 
w towarzystwie sekretarza propagandy KP PZPR Tadeusza TOMICZ­
KA i redaktora naczelnego ^Panoramy" Stanisława SOKOŁOW­
SKIEGO Wisłę, Istebnę i Koniaków,

W ostatnim numerze „Ogoniokc” ukazał się obszerny reportaż 
A. Safronowa z jego podróży po województwie katowickim pt.i 
„Gorące serce Śląska”. Niżej zomitszczamy tłumaczenie fragmentu 
mówiącego o pobycie autora na Ziemi Cieszyńskiej.

REDAKCJA

GDZIE RODZI SIĘ WISŁA 1
ANATOLU SAFRONOW

R
edaktor naczelny 
„Panoramy" Stanisław So­
kołowski pow‘edział:

— Pojedziemy do Wisły.
— Co to takiego?
— Niewielka mieścina w gó­

rach, jeden z ośrodków wypo­
czynkowych górników, dokąd 
zjeżdżają wespół z rodzinami.

— Iz dziećmi?
_ Oczywiście... To prześliczne 

miejscowość. Będziemy tam tyl­
ko nocować. Cały pozostały czas 
poświecimy na zwiedzanie okoli 
cy. Jest ti m sporo do zwiedze­
nia...

— Ale dlaczego wybrał pan 
akurat Wisłę?

— W tamtejszych górach bie- 
rze początek rzeka Wisła.

...Następnego dnia przyjechał 
wczesnym rankiem sekretarz 
cieszyńskiego Komitetu Powiato­
wego PZPR Tadeusz Tomiczek.

— Chcielibyśmy, żebyście wyt­
chnęli po zwiedzeniu przemy­
słowego Śląska. Zobaczycie ka­
wałek dawnej Polski.

— Czy taka Jeszcze istnieje? 
Tomiczek się uśmiechnął;
— Sami się przekonacie.
Krętą, asfaltową drogą doje­

chaliśmy do Istebnej, była nie­
dziela. Mijaliśmy odświętnie 
ubranych ludzi. Wkrótce dotar­
liśmy do niewielkiego skupiska 
domów i zatrzymaliśmy się 
koło starej poczt rnwłej chaty. 
Opodal stał autobus. Tomiczek 
powiedział:

— Trzeba będzie zaczekać, te­
raz tam jest wycieczka.

Wkrótce pojawili się na dro­
dze chłopcy i dziewczęta. Rozma 
wiali wesoło i zajmowali miej­
sca w autobusie. Z dropi wesz­
liśmy na podwórze. Na progu 
kurnej izby powitał nas niemło­
dy mężczyzna.

— Jan Kawulok — przedsta­
wił się, otwierając drzwi — 

Wchodźcie, proszę.
W wielkiej izbie,, z Je we, strc 

ny od wejścia, rjuzy piec. Tuz 
obok szeroka ława. Na ścianie 
instrumenty muzyczne.

— Opowiedzcie gościom, jak 
dawniej żyliście — poprosił To­
miczek.

Gospodarz życzliwie się uś­
miechnął.

— Ta izba ma dziewięćdz »- 
giąt dziewięć lat. Jest bez komi­
na. Naszym przodkom dym n«e 
przeszkadzał, przywykli do nie­
go. W dzieciństwie chodziliśmy 
w samych 1 i'‘tulach. Matka sa­
dzana nas jedno za drugim do 
wielkiej miednicy, wycierała 
wiązką słomy. Pot.m wdziewa­
ła nam białą, sięgającą pięt ko­
szulę i wszyscy, byliśmy ubrani 
na cały tydzień... Ale już w pią­
tek nie sposób było rozpoznać, 
czy to Jurek, czy Janek. Koto 
pieca skupiało się całe życie. 
Piekło się w nim chleb, gotowa­
ło na nim ziemniaki. A obok 
stał garniec z żarciem dla świń. 
Zapałek nie używano. Fajki pa­
lili zarówno mężczyźni jak ko­
biety. Dziewczęta uczono palić 
dlatego, żeby się potem nie 
uskarżały, że narzeczony śmier­
dzi tiitow m. Kiedy przychodził 
w od’<’i< dżiny sąsiad, najpierw 
zapalał finkę, a dopiero potem 
mówił „dobry wieczór". A gdy 
cl rano okazać gościowi szacu­
nek, proponowano, by usiadł na 
piecu. Takie byłit pożyteczne 
zwuczaw naszych przodków.

Kawulok uśmiechnął się po 
dziecięcemu.

— Teraz to oczywiście śmie­
szy o ę kiedyś miało to swój 
głęboki sens, goście przychodzili 
bowiem nierzadko mokrzy i 
zziębnięć A jak leczono? Teraz, 
kiedy o tym opowiadamy, nikt 
.ran nie chce wierzyć... Dudzie 
sądzą. żP to legenda... Nie buło 
ani lekarstw, ani lekarzy. W’ec 
leczył — piec. Ki. tśmy sie 
przeziębili, mama rozpalała w 
piecu, potem kładła nas na sze- 
rokiąj aesi ę i, zawinąwszy w 
prześcieradło, wsadzała do pie­
ca tak. że tylko czupryna wu- 
stawoło. Chory bardzo sie nocił. 
Odcruwoł mocne proanienie. Da­
wano mu nieco herbaty i znów 
nieć zamykano. Potem w,lata­
no po raz leszcze i pozostawiano 
na piecu do rana. Powtarzano 
to wszustko trzu razu. Następnie 
n «to cborepo w miednic,, * ii„- 
d-ńono do pościeli, rą ktorku 
nie pomarli, buli zdrowi...

Na 23 maja przewidziano nato­
miast „Wolną Trybunę”, czyli spot­
kanie mieszkańców Skoczowa z 
przedstawicielami Komitetu Miej­
skiego PZPR oraz Urzędu Miasta 
i Gminy.

Zakładowy Dom Kultury FSM 
„Kurnik” w Ustroniu rozpoczął ob­
chody atrakcyjnym koncertem ze­
społów artystycznych ZDK w ra­
mach Tli Festiwalu związków Za­
wodowych. „Celma” zaprezentowa­
ła się koncertem orkkstrv dete! na 
rynku 5 maja, a od 6 do 11 bm. w 
šwietíiBV zakładowej czynna była 
atrakcyjna wystawa książek, obwo- 
lot i czasopism.

W klubie zakładowym „Termiki” 
3 maja wystawiono zbiory filateli­
styczne Emila Hermana, od tego 
te* ima do końca r.iaia czynna jest 
ekrpozycja pod hasłem „Dorobek 
Literatury Polskiej’.

O imprezach Cieszyńskiego Klubu 
Pracowników Spółdzielczości i Han 
dlu pr»vpominać ppecjalnie nie 
trzeba, jako źe pracujący pod jego

• JOZEF Broca — zna­
ny instrumentalista ludo­
wy z Koniakowa — Koma­
rzysk odniósł wielki sukces 
na Międzynarodowym Fe­
stiwalu solistów i zespołów 
ludowych w szekestehen at, 
organizowanym pi tez tele­
wizję węelerską. Otrzymał 
on I nagrodę narodową za 
swój program, w którvm 
wykonał melodie z Beskidu 
Śląskiego na gajdach, oka­
rynie. fuiarce I listku. Do 
datkowym wyróżnieniem 
dla Józefa Brody było za­
proszeń.e na ipecjalne kon­
certy m. In. do Buoapesztu.

(z)
• n KLUBIE ZNP w

Cieszynie, ul. Stalmacha 14 
odbędzie dę we czwartek, 
dnir 16 maja br. o gouz.
16.30 otwarcie Indywidual­
nej wystawy malarstwa i 
rysunku Karola Prymusa, 
gdzie eksponowane będą 
prace przedstawiające pej­
zaże. martwą naturę, frag­
menty architektury, kom­
pozycje abstrakcyjne t au­
toportrety wyku.rine róż­
nymi technikami malarski­
mi. (z)

• W PONIEDZIAŁEK, 
dnia 30 maja w klubie Do

— Alę się zagadałem — uś­
miechając się ciąple życzliwie 
rzeki gospodarz i zdjął ze ściany 
troi nbitę — Grywał u nas na 
takiej każdy pasterz. Daleko ją 
słychać — do dwunastu kilo- 
metrów.

Do izby weszła kobieta.
— To moja córka, Zuzka. , 

Zagraj, Zuzka — poproś«» cór­
kę i izba napełniła się mocnymi, 
nieco płaczliwymi dźwiękami 
trombity.

— Jeździliśmy z tymi instru­
mentami do Kijowa na koncer­
ty — mówił Kawulok, żegnając 
się z nami.

— ...A teraz pojedziemy do ko- 
ronkarek — powiedział Tomi­
czek, kiedyśmy wsiedli do sa­
mochodu.

Nad nami rozciągało się wy­
soko błękitne niebo, w dolinach 
bielił się gdzieniegdzie śnieg. 
Wszystko było dosłownie jakby 
obmyte przez pierwsze wiosenne 
deszcze.

Leszka Gwarka, kierownika 
spółdzielni znakomitych polskich 
koronkarek z Koniakowa, i pot­
kaliśmy koło jego aomu, w któ­
rym znajduje się również nie­
wielkie muzeum, poświęcone 
działalności jego matki, Marii 
Gwarkowej.

Muzeum jest skromne, mieści 
się w jednej izbie. Na ekspono­
wanym miejscu nieco zdjęć; w 
grupie innych kobiet -siedzi nie­
młoda już góralka o ładnych, 
mocnych rysach twarzy. Na ścia­
nach białe i kritmov'e, oprawio­
ne w ramki koronki — dzieło 
Marii Gwarek.

— Kiedy skończyła się wojna 
— powiedział niezbyt głośno Le­
szek — zaczynaliśmy wszystko 
od nowa. Ludzie cl c:eli praco­
wać, a brak było światła. Ko- 
ronczarki bez światła? „Władza 
ludowa nam pomoże” — powie­
działa mama i pojechała do 
Warszawy. Poszła wprost do 
Bieruta. Oczywiście nie od razu 
udało się jej do niego dostać, 

le na trzeci dzień została przez 
Bieruta przyjęta. Wysłuchał jej 
uważnie i spytał: „A ile u was 
tych koronczarek J»sl?” „Trzy­
sta dwadzieścia pięć" — odpo­
wiedziała mama. „Cóż — powie­
dział Bierut — możecie jechać, 
ludowa władza wam pomoże”. 
A to trzy tygodnie później zje­
chały ekipy monterskie i zain­
stalowano elektryczna światło... 
Od tej pory spółdzielnia działa 
do dziś. Wszystkie wzory są na­
sze, oryginalne... Koniakowskie 
koronki stały sie znane na ca­
łym świecie... Nawet królowa 
belgijska, znana z zamiłowania 
do koronek, oceniła wysoko ko­
niakowskie wyroby.

— Mario Gwarkowa była au- 
teriyci na artystką ludową — po 
wiedział Tomiczek — kierowała 
nie tylko koniakowską spółdziel­
nia, lecz była również główną 
konsultantką naszych zespołów 
regionalnych w zakresie stroju.

— A’e ,’a wykonanie każdej 
niewielkiej nawet koronki poś- 
rciecała ponad dwa niesiące — 
rrekł. uidiichaiac, Leszek. syn 
Marii Gwarkowej, gdyśmy 
opuszczali muzeum.

Szliśmy wolno ścieżką w stro­
nę drogi, a Tomiczek tłumaczył:

— W tych górach długo toczy­
ły się walki. Próbowali się tu 
zadomowić wrogowie władzy 
ludowej... A jeszcze wcześniej, w 
roku 1943, została skierowana w 
te okolice dla nawiązania kon­
taktu z partyzantami radziecka 
dziewczyna, Aleksandra Anisi- 
mowa. Skok ze spadochronem 
niezupełnie się udał, Asia złama- 
ła nogę i zawisła na drzewie. 
Odnaleźli ją miejscowi ludzie, 
ukryli, wyleczyli i pomogli wy- 
pi łnić zadanie bojowe. Teraz 
Aleksandra Anisimowa jest ho­
norową obywatelką Cieszyna, 
zc prosiliśmy ją do nas. Nasi 
mieszkańcy bardzo serdecznie ją 
powitali.

...Na wzgórzu spotkaliśmy idą­
ce statecznie z kościoła sędziwe 
koronkarki. Kiedy skierowałem 
w ich stronę obiektyw, uśmiech­
nęły się, a jedna z nich niewy­
soka, powiedziała:

— Nie zapomnijcie przysłać 
zdjęcie.'

POCIĄG Warszawa-Moskwa 
nabierał prędkości. Wkrót­
ce zaterkotał pod kołami 

most na Wiśle i pociąg pomknął 
io stronę Brześcia. Wiem już, 
gdzie rodzi się Wisła, jak żyją 
teraz ludzie w miastach i wio­
skach Polski, jak rzeczywiście 
szybko i wszechstronnie rozwija 
się ten kraj, z narodem którego 
jesteśmy związani najściślejszy­
mi braterskimi więzami, spojeni 
krwią, przelana we wspólnych 
bojach o wyzwolenie Polski.

...Drugi moje spotkanie z Pol­
ską odbyło się w ćwierć wieku 
po pierwszej wizycie. Zobaczy­
łem zmartwychwstałą z popiołu 
i ruin piękną Warszawę z jej 
pomnikami i wielkimi placami, 
z głośnym i różnobarwnym tłu­
mem wśród z pietyzmem odre­
staurowanych zabytków i no­
wych domów. I nad tym wszy­
stkim. jak szkarłatna kotarę, w 
nrsoirei poświacie wieczorne 
niebo Śląska — gorące serce Pol­
ski.

Z rosyjskiego przełożył: 
Robert DANEL

R
zecz dzieje się w Gów­
nem na 1. krainie. Jest oku 
pacja. Hitlerowski terror sza­
leje. Ludność miejscową roz­
dzierają konflikty narodowościowe. 
Bezsilny strach skutecznie parali­

żuje indywidualne odruchy prze­
zwyciężenia przemocy. Na łym tle 
rozgrywa się dramat — nieprawdo­
podobna historia człowieka idei i 
cizyrru.

Zdarzenia, które wypełniają pra­
wie dwuletni wycinek z jego ży­
ciorysu, sa jakb” żywcem wyjęte 
i filmowego sceniariusza. Koleje 
losu w: ruszniąco konsekwentne i 
sensacyjne budzą podziw, a iedno- 
cześnie podważaja wiarę w ,ch au­
tentyczność. A przecież historia ta 
zdarzyła sie naprawdę.

Zachowały się listy, fotografie, 
żyją ludzie, których los zetknął z 
tym zupełnio niezwykłym człowie­
kiem. On sam w chwili gdy po­
dejmował się zadania, zdawał so­
bie sprawą, że z drogi, którą wy­
brał, nie ma odwrotu.

,.25 sierpnia skoczyłem ze spa­
dochronem o 24 minut 05, by wziąć 
bezlitosny odwet za krew i łzy na- 
ęrych matek i braci jęczących pod 
jarzmem niemieckich okupan­
tów..."

Słowa te pisał trzydziestoletni 
człowiek. Wysoki blondyn, o sza­
rym budzrtym zaufanie spojrze­
niu. Rosjanin z Nowosybirska, z 
wykształcenia :nżvnier leśnik. Mi­
kołaj KUZNIECoW — vel GHA- 
CZOW — vel Paul HIEBERT. Wła­
dał doskonale językiem niemiec­
kim, miał znakomite rozeznanie w 
literaturze i sztuce tego narodu. 
-Tego teatralnym kostiumem był u- 
niform niemieckiego oficera. Kto­
kolwiek przebywał z nim nieco 
dłużej, musiał się poddać jego uro­
kowi.

Takim zachowała go w pamięci 
pani Elżbieta CIMCIOCHOWA z 
Cieszyna. Lata okupacji przeżyła 
w Równem. W styczniu 1943 roz­
strzelano je,i męża. Ludwika, za 
porno' okazywaną Żydom. W .kil­
kanaście dni później pojawił się :i 
niej krewny — z zawodu piekarz 
— Jan KAMINSKI. Ofiarował swą 
pomoc w momencie, gdy rzeczywi­
ście tego potrzebowała.

Wtedy jednak nie miała pojęcia, 
z jak wielkim ryzykiem wiąże się 
kontakt z Kamin: kim, jak sie póź­
niej okazało — bliskim współpra­
cownikiem Kuzniecowa.

Samego Kuzniecowa początkowo 
widywała przelotnie. Potem, gdv 
konspiracyjne więzi zacieśniały sie

AS RADZIECKIEGO WYWIADU 
WE WSPOMNIENIACH CIESZYNIANKI

MŚCICIEL 
w hitlerowskim mundurze

JADWIGA LACHÓWNA

bywało, że przebywał w jej domu.
I ubiła, gdy przychodzi. Miał uj­

mujący sposób bycia, a obecność 
jego zawsze napawała nad-ieja.

Nigdy nie mówił o sobie. Prze­
strzegał tej zaeady nawet wobec 
ludzi zaufanych.

Pani Elżbieta przypomina sobie 
jeden znaczący epiz >d.

Było to v/ początkowym okresie 
znajomości Wówczai ’aledwie do­
myślała się podwójnej roli Kuznie­
cowa. Jechała wraz z nim i Kolą 
STRUTYNrfKIM czarnym oplem 
ulicami Równei o. Trasa prowad: .- 
la ulicą Białą. Poprzedniego dnia 
Niemcy rozstrzelali tu niewinnych 
ludzi. Kola Strutyński zauważył 
wtedy, że może by oszczędzić pani 
Elżbiecie widoku pomordowanych. 
Knzniecow skwitował uwagę zdaw- 
kr>v’vm — „Niech ;ię hartuje”. 
Miała mu to ze złe. Nie mogła też 
powstrzymać się od przypuszcze­
nia ,że jest zwyczajnj n grubiani- 
nem. Wxrótct potem «ednak pogląd 
ten musiała zmienić.

A tymczasem mieszkanie jej żaj- 
mowali do granic wytrzymałości 
wyczerpani ludzie, irk podejrze­
wała, z partyzant! i MIEDWIE- 
DIEVZA. Zatrzymywali się na noc 
lub dwie i udchodzili w niewiado­
mym kierunku.

Pewnego razu przj szedł nie .peł­
na 17-letni -padochrord arz, chory 
na tyfus i zawszony. Nazywał się 
Feliks KOZŁOWSKI. Trawiła go 
40-stopniowa gorączka. Do dziś pa­
mięta jego bl gaine słowa:

— Tiotia, pomagitie!
Potem polucano iei do wykona­

nia różne zadania, nigdy jednak 
nie wtajemniczając u’ całość przed 
<ięwzięcia Dostarczała na wyzna­
czone miejsce pakunki z granata­
mi, czasem ubezpieczała jakąś ak- 
cj< pilnując, by .ieoczekiwanie nie 
nadszedł nier decki patrol. Jej za­
daniem było także wysłuchiwanie 
komunikatów z frontu podawanych 
przez Rosjan i aliantów, a potem 
rzetelne ich przekazywanie ludziom 
Kuzniecowa Miała ku temu wy­
jątkowa dog. dną. choć przecież nu - 
bezpieczną okazję. Zarabiała na ży­
cie oprząti jąc u Niemców, którzy 
posiadali radioodbiornik.

O rezultatach akcji, z którymi 
miała jakikolwiek związek, dowia­
dywała się zazwyczaj następn ago 
dnia. Fakty mroziły krew w żyłach 
a gestapo Sialało, nie przebierając 
w 'rodkac’1, by W’Vkryé sprai’côw.

20 września' 1943 roku przed bu­
dynkiem komisariatu Rzeszy w 
Równem, o godzinie 14,00 padł z 
rąk zamachowców doktnr HELL. 
30 września na Schlossstrasse za­
strzelono pierwszego wicekomisarza 
Rzeszy na Ukrainę — Paula DAR- 

GELA. Zabójca, podobnie jak w 
pierwszym wypadku, po wykona ■ 
niu zadania wsiadł do czarnego o- 
pla i zbiegł. Pościg nie dał rezul­
tat u.

10 października zdarzył się na­
stępny wypadek. Tym razem ofia­
rą zamachowców był drugi zastęp­
ca komisaęza Rzeszy na Ukrainę — 
Herman KNUTH. Zginął we włas­
nym samochodzie, rozerwany gra­
natem przeciwpancernym.

Wkrótce Równem wstrząsnęły 
dwa wydarzenia. Tajemniczy spraw 
■y ujęli generała ILGENA w. jego 
wła -nym gabinecie i wywieźli w' 
nieznanym kierunku. Przy okazji 
schw’ytano takte osobistego kierow­
cę En ha KOCHA — GRANAUA. 
Obvdw’aj Niemcy niebawem znale­
źli się w obozie Miedwiediewa.

Następnego dnia uo gmachu Naj­
wyższego Sądu Ukrainy wszedł nie­
miecki oficer w stopniu Oberleut­
nante. Przyjęła go sekretarka osła­
wionego oberkała — Alfreda FUN- 
CKA. Of.cer nawiązał z nią rozmo­
wę, umówił się na spotkanie i po­
prosił o szklankę wody, po którą 
trzeba było zejść piętm niżej.

Gdy dziewczyna wróciła, w se­
kretariacie nic było nikogo. Po 
chwili w gabinecie szefa rozległ się 
strzał. Zara potem w drzwiach po­
jawił się oficer, sekretarka zanie­
mówiła a Oberleutnant zszedł spo­
kojnie po schodach w dół. Zatrzy­
mał się jeszcze na moment przed 
gmachem, by wspólnie z przechod­
niami i gestapowcami pogapić się 
w górę. Pościg rozpoczęto dopiero 
za dziesię ' minut. Podobnie, jak w 
poprzednich wypadkach, nie dał 
on żadnego rezultatu.

We wszystkich tych zamachach 
brał udział oficer niemiecki korzy­
stający z czarnego opla. Gestapo 
jednak nie mogło poradzić sobie z 
rozwiązaniem zagadki. Nikomu nie 
prz.„zło nę myśl, by podejrzewać 
właśnie Sieberta — Oberleutnants, 
syna arystokraty z Królewca, a ni 
dodatek fanatycznego wyznawcy 
ideologii fueiirera.

Gdyby nie chęć zrobienia kai >e- 
ry. gestapowiec Martin Gietl „spa­
liłby” Kuzriecowa znacznie wcześ­
niej. To on właśnie wpadł na po­
mysł sprawdzenia tożsamości obe«-. 
leutnanta w aktach Wehrmachtu. 
Potem cheiał już tylko wiedzieć, 
jaki wywied Siebert reprezentuje. 
Gietl zginał, nim zdążył ujawnić 
swoje podejrzenia.

Kuzniecow natomiast wraz z KA- 
MINSKIM i BIEŁOWEM wyjechał 
do Lwowa. 3 lutego 1944 odbywała 
się tutaj narada kierowniczych,pra­
cowników dystryktu „Galizien”.

Nazajutrz pized muzeum Iwana 
Franco zatrzymał się czarny opel.

Woz nawalił widoczmr. bo niemiec­
ki oficer nie zczędził swemu kie­
rowcy wyzwisk. W chwilę pi ern 
padly strzały. Zg;nął Otto BAUER 
jegr ierowca i wartownik.

1 rójce towarzyszy raz jeszcze u- 
dało się zbiec. Ale gestapo dyspo­
nowało juz lotof i afią Kuzniecowa 
i arzadziio pecjalnj stan gotowo­
ści. Dystrykt Iw iw ki był obsta­
wiony ze wszystkich «tron. Kuznie- 
cow i jego towarzysze zorientowa­
li się w sytuacji w chwili, gdy za­
trzymał icłi niemiecki patrol w Ku­
rowicach. Wtedy zastrzelony został 
ostatni budaj -oemiec mjr KAN- 
THERA

Nie pozostaw o nic innego, jak 
tylko zniknąć Niemcom z pola wi- 
rlzenia. Jedynym ratunkiem było 
przedostać się do oddziału Miedwie, 
diewa.

Ale tego już nie udało się doko­
nać. Wszyscy trzej zginęli w mar­
cu 1944 roku na Wołyniu, rozstrze­
lani przez ukraińskich nacjonali­
stów. Dokument zaświadczający ich 
śmierć trafił do samego szefa ge­
stapo w Berlinie — MUELLERA.

O ostatnich chwilach Kuznieco­
wa i jego towarzyszy pani Elżbieta 
dowiedziała się znacznie później. 
Nikt — nawet Wala DOWGER, je­
go najbliższi w ąjólpracow.liczka o- 
bok Lidii LISOWSKIEJ, (dla po­
trzeb konspiracji grająca rolę na­
rzeczonej) •— nie miał pojęcia, co 
z nim się stało.

Dopiero w latach sześćdziesiątych, 
dzięki usilnym staraniom MIED­
WIEDIEWA i STRUTYNSKIEGO, 
udało się odtworzyć ostatnie chwi­
le życie Kuzniecowa. Wkrótce po­
tem udało sic także odnaleźć zwło­
ki. Po wydaniu orzeczenia identy­
fikującego. ekshumowano je i po­
chowano we Lwowie.

— Po latach kończy swą opo­
wieść moja rozmówczyni — wprost 
trudno uwierzyć, że to wszystko 
zdarzyło się naprawdę. Okupacja, 
zwłaszcza na Ukrainie, miała o- 
kropny przebieg. W tym kotle na­
rodowościowym trudno bvło cza­
sem rozeznać, kto jest czyim wro­
giem, a hitlerowcy umieli ten takt 
wykorzystywać. Wszyscy , bez wy­
jątku przeżywaliśmy chwile bezsil­
nego strachu. Prawdziwej n idziei 
mógł dostarczać tylko tak niezłom­
ny człowiek iak Mikołaj Kuznie­
cow.

Rada Najwyższa ZSRR odznaczy­
ła go pośmiertnie Orderem Złotej 
Gwiazdy, nadała mu też tytuł Bo­
hatera Związku Radzieckiego, Lwo- 
wiacy zaś ufundowali dwa pomni­
ki, które zdobią place miasta.

— My, dawni towarzysze Miko­
łaja często wspominamy jego wspa­
niałe wyczyny, nie zapominając o 
bodaj, najważniejszym. To właśnie 
on — Kuzniecow — przekazał do 
Moskwy wiraoiność o organizowa­
nym na „wielką trójkę" (Churchill, 
Roosevelt i Stalin) zamachu w Te­
heranie. Nierez też zadajemy sobie 
pytanie, czy rzeczywiście musiał 
zginąć?

A zgmrł w chwili, gdy front ra­
dziecki był dosłownie na hory­
zoncie. ,

Naiwspamaiszą rolę iwego życia 
życiom okupił. Los me jest, nie­
stety, łaskawy nawet dla bohaté 
rów.

Ale Mikołaj Kuzniecow tego 
wszystkiego był w pełni świadom. 
Tuż przed podjęciem ryzyka zo-tt 
wił u Miedwiediewa list, w któ­
rym pisze:

„Kocham życie i jestem bardzo 
młody. Ale je:h dla ojczyzny, któ­
rą kocham jak matkę, trzeba bę­
dzie życie złożyć in ofierze, uczy­
nię to. Niech wiedzą faszyści, do 
czego zdolny Jes' patriota i ols-.e- 
wik. Niech wiedzą, że narodu na­
szego nie można ujarzmić, jak nie 
można ugasić słońca".

DNI OŚWIATY KSIĄŻKI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. )’

egidą Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej .!ta> uświetnia swoi­
mi występami liczne imprezy.

Sobota — 4 maja — obchodzona 
była w całym kraju pod hasłem 
„Z książką i prasą od Intr do Bał­
tyku”. Zapoczątkowała ona majowy 
karnawał artystyczny Niema) we 
wszystkich klubach, świetlicach i 
domach kultury powiatu odbywa­
ją się z tej okazu projekcje filmów 
oświatowych, prelekcje literackie, 
spotkania z pisarza?’i i artystami 
scen polskich ora® estrady, wy tępy 
rodzimych i zaprósz« nych zjspo’ôv 
ai ‘ y stycznych.

Z tej okazji także w cieszyńskim 
teatrze 13 maja zobaczyliśmy pro­
gram estradowy „A u nas inaczej” 
(WATA) a następnego dnia widowi­
sko ..Kraju mój, kraju barwny” w 

wykonaniu zespołów MDK „Włók­
niarz’.

Będziemy też gościć Państwowy 
Teatr Dramatyczny z Częstochowy, 
który wj tawi sztuk-; Kruczkow­
skiego „Niemcy”, Państwowy Teatr 
Zagłębia z Sosnowca ze sztuk "i 
„Śmierć gubernatora” oraz aktorów 
teatru zabrzańskiego, którzy zapre­
zentują się w dramacie Skowroń­
skiego „V» czepku urodzona”

Boga* *y  jest program koncertów^ 
Dnia 23 maja gościnnie występować 
będzie w sau zamkowej Zespół 
Ludowej Szkoły Artystycznej z 
Trzyńca. W galerii cieszyńskiej już 
niebawem zobaczymy wystawę 
„Malarstwo śląskie”, w Domu Kul­
tury zaś czynna bedzie doroczna 
wystawa prac Dziecięcego Kółka 

Plastycznego oraz indywidualna 
ekspozycja malarstwa 1 rysunku 
Karola Prymusa.

Cieszyński Dom Kultury zapo­
wiada T-imiej Tańca Towarzyskie­
go w klasie E, imprezę z cyklu 
„Estrada przy kawie” pt. „Pije 
Kuba do Jakubi ”, występ kabaretu 
„Prąd” Sceny Polskiej w Czeakim 
Cieszynie.

Do obchodów czynnie włączy się 
tak e Powiatowa Biblioteka Pu­
bliczna. Biblioteka zaprasza na sze­
reg ciekawych spotkań, w tym ze 
Stanisławem Hadyna oraz doc. dr 
Witoldem Nawrockim, kMśry w 
U-troniu mówić będzie o „Klasie 
robotniczej w literaturze trzydzie­
stolecia.

W większości placówek bibliotecz 
nych powiatu zorganizowane zosta­
ną _ zgaduj-zgadule nod hasłem 
„Książka i Prasa — źródłem wie 
dzv”.

W ramach Dni obił lodzony będzie 
także Dzień Drukarza. Dzień 25 
maja natomiast zapoczątkuje mło­
dzieżową akcję turystyczną „Tur­
kus - 74”. (j. 1.)

mu Stuaenta przy uliey 
Bielskiej w Cieszynie odbi, 
dzie się récital śpiewacz’ 
mgra Jerzego Poleczka. W 
programie Borodin. Chopin, 
Debussy. Hajndel. Moniusz­
ko. Mozart, Schubert, Stst- 
kowskl. Wagi r i Verdi. 
Akompaniować będzie mgr 
Maren Prax. (jl)

JUZ DWUKROTNIE 
studenckie zespoły arty­
styczne działające prży cle- 
zzyrtskiej Filii Uniwersyte­
tu Śląskiego ’osett w Sa­
natorium Przei Iwgruż’:- 
czym w Istebnej. Grupa 
słuchaczy wychowania mu­
zycznego zaprezentowała 
się małym pacjentom w 
bardzo atrakcyjnym pro­
gramie Następne ipotksi, e 
przewidziano na D leń 
Dziecka.

OD
ROZMOWĘ Z PROF. 

PAWŁEM ŁYSKIEM prze­
prowadził w Nowym Jorku 
stały koresponden*  Polskie­
go Radla 1 TV w USA. -ed. 
Jan Zakrzewski. Nasz ro­
dak mówił o kontaktach 
amerykartsko-polskich, o 
awveh wrażeniach odniesio­
nych z kilkakrotnego po­

bytu w Pol««., w reszcu o 
wiecznej tęsknocie za Be- 
-Irlaaml. za rodzinną Ja­
si orzynką. z której pocho- 
ďi i której poświęcił trzy 
swoje kJiązkl. <x)
• W ZWIĄZKU ZE WZRA- 

stijącym zaintereso­
waniem ruchem esperanc- 
kim, postanowiono na 
ostatnim Walnym Zebraniu 
Oddziału PoLxieco Związku 
Esperantystów utworzyć sa­
modzielne Kolo PZE. które 
obejmie: Us*roń.  Wisłę. 
Istebna 1 Koniaków. Preze­
sem Koli wybrany został 
Rwlok Glajcar. (x>

M spotkanie nad cza-

cze kultu alnl z Jaworzynki 
z okazji dziesięciolecia 
miejscowego klubu „Ru­
chu”, jednego z przodują­
cych w naszym wojewódz­
twie. Program przewiduje 
wręczeń. pamiątkowych 
proporczyków w siedzibie 
klubu, występ zespołu re­
gionalnego oraz spotkanie 
nad C^adeczką, pi łączone z 
zabawą ludową. Zgłoszenia 
do udziału w tej imprezie, 
która rozpocznie się o go­
dzinie 13.00 w dniu 18 ma­
ja (soaota) nadsyłać nale­
ży do dnia 15 mi Ja bm.

(X)

• BARDZO UDANĄ IM­
PREZĄ zorganizowaną 
przez Szkołę Muzyczną był 
dwugodzinny koncert w 
wykonaniu n lUczycicH tej 
zasłużonej placówki kształ­
cę-,1B muzycznego. Usłysze- 
liímv muzykę od Szarzyń- 
sklego, Haydna. ; joprzez 
Webera, Chopina. Salnt- 
Saensa do Prokofiewa I 
Woytowlcza. (eb)

• W KOŃCZYCACH MA­
ŁYCH odbyło się urcczyste 
zakończenie dwuletniego 

DECZKĄ urządzają działa- kursu TWP z zakresu neda-

gosizacji, zo. gani -owanego 
dla rodzlom. miejscowej 
szkoły podstawowe,. Kurs, 
prowadzony przez dyrekto­
ra szkoły Zygmunta Miko­
łajczaka. ukończyło 48 osób. 
Obejmował on takie przed­
mioty jak: prawo, pedago­
gika 1 biologia, a nadto 
cykl wykładów ogólnych, 
wygłaszanych przez pn le 
gentów TWP. (x)
• KAZIMIERZ JAWOREK 

jest prezesem Okręgu Pol­
skiego Związku Niewido­
mych województwa kato- 
wickiego oraz członkiem ZG 
PZN i Światowej Organiza­
cji Niewidomych. Dn a 17 
maja o godz. 18 odbędzie z 
nim spotkanie w Kl-ib.e 
Propozycji („Nasz Kącik”), 
na którym Kazimierz Ja­
worek omówi sprawy, któ­
re w równej mierze obcho­
dzić muszą 1 ’dzl widzących, 
iak i pozbavdonych wzroku 
lub słabo widzących. (x)

6 O POLONII ZAGRA­
NICZNEJ i jej związkach z 
Polską będzie mówił 14 ma­
ja. o 31 dz. 17 00 w Klubie 
Propozycii w Wiśle, (w sali 
społecznego Ogniska Arty­
stycznego) Władysław Oszel- 
da. (xś
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METALOWO-ODLEWNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
IM. 1 MAJA W USTRONIU UL. 22 LIPCA « Tel. SM Ustroił

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW

na rok szkolny 1974/T5 
w następujących atrakcyjnych zawodach.

— FORMIERZ — ODLEWNIK
— TOKARZ
— Ślusarz
— STOLARZ

Nauka zawodn trwa 3 lata. Uczniowi« otrzymują wynagro­
dzenie 1 odzież roboczą. W wyniku nauki uczniowie uzy kują 
wykształcenie na poziomie zasadniczej sskoły nawodowej.

Po ukończeniu nauki mają zapewnioną pracę w naszej 
Spółdzielni.

Uczniom, pragnącym wybrać zawód odlewnika wzgL po­
zostałe z wymienionych w niniejszym ogłoszeniu zawodów 
metalowych podajemy dodatkowo do wiadomości, że Spół­
dzielnia nasza została s dniem 1 stycznia 1974 r. objęta no­
wymi stawkami ohowiązu lącyml w odlewnictwie.

Zgłoszenia kandydatów do nauki przyjmuic Dział Kadr 
Spółdzielni — Ustroń ul. 22 Lipca 6 teł. 590 Ustroń, w godz. 
od 7 do 15. 82kr

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA dla PRACUJĄCYCH 
PKP WAGONOWN1 W CZECHOWIC ACH-DZIEDZICACH 

przyjmuje ZAPISY kandydatów do klasy I 
na rok szkolny 1974/75 

w zawodzie: 
MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

Po ukończeniu szkoły absolwenci będą zatrudnieni na stanowis­
kach rzemieślników luh rewidentów wagonów II klasy Po pewnym 
okresie samodzielnej pracy przewidziani są do awansów na: star­
szych rzemieślników, rzemieślników specjalistów majstrów, rewi­
dentów wagonów I klasy i starszych rewidentów wagonów.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują:
1) wynagrodzenie miesięczne w klasie I — 300 zł. w klasie II — 420 

zł. w klasie III — «40 zł plus premia do 38 proc..
2) 80 proc, znít ki na przejazdy kolejami. 12 bezpłatnych biletów ko­

lejowych rocznie na dowolne trasy oraz bezpłatny bilet kolejo­
wy na dojazd z miejsca zamieszkania do szkoły

3) bezpłatną opiekę lekarską,
4) po 6 miesiącach nauki bezpłatne umundurowanie,
8) po 1 roku nauki ekwiwalent pieniężny za wegiel deputatowy w 

kwocie 185 zł miesięcznie.
Przy zapisie należy przedłożyć: l) podanie o przyjęcie, 2) życiorys. 

3) 4 fotografie. 4) wyciąg z aktu urodzenia lub dowód osobisty ojca 
elbo matki. 5) skierowanie ze szkoły podstawowej.

Zapisy przyjmuje I informacji udziela dyrekcja Zasadniczej szkoły 
Zawodowej PKP mieszęząca się w Międzyresortowym Zespole Szkół 
Zawodowych w Cze chowie a eh-Dziedzicach, ul. Traugutta 11 — bu­
dynek Tli. I piętro, pokój 135. 88kr

ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
KOPALNI WĘGŁA KAMIENNEGO IM. „l-MAJA” 

w Wodzisławiu Śląskim IV
OGŁASZA WPISY

na rok szkolny 1974/75
na następując s specjalności:
— górnik t cnniczni j eksploatacji słóż
— elektromonter górnictwa podziemnego
— mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
— mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
— monter układów elektronowych i automatyki przemysłowej.

W irunki przyjęcia: •
— ukOi.ezenk U ' i .tydr, a nie przekroćzońy. 1« rok życia 

ukończenie szkoły p-Mtstawowej.
— zaświadczenie lekarza Zartadu LcCzhi™»-Zapobiegawezegó przy' 

Kopalni'.! MtW i przydatności do zawodu-gor.liczego. Skiern 
v anle na badania lekarskie wydaje dyrekcja szkoły.

Przy wpisie nálety złożyć: 
podanie podpisane ni zez kandyoata oraz jego rodziców lub opie­
kunów.

— ty ci o rys.
— i zdjęcia.

ostatnie świadectwo szkolne.
— dokument urodzenia.

„wVniki badań lekarskich.
Przy wpisie zawiera się umowę o n.-ukę ta pc*-edn  etwem szkoły. 
Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia:

11 pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie:
— dla uczniów nie korzystających z wyżywienia l zakwaterowania 

w Internacie:
— w klasi« 1 500 zł. w klasie II 550 zł miesięcznie
— w klasie III
— 1.400 zł miesięcznie, gdy zajęcia odbywają się na dole kopal­

ni,
— 1.200 zł miesięcznie — gdy zajęcia odbywają się na powierzchni 

kopalni
Uczniowie mieszkający w internacie otrzymują bezpłatne wyży­

wienie I zakwaterou anie oraz dodatek na -vydatki osobiste płatny 
w gotówce, wynoszący:

— w klas!« I iso zł miesięcznie — w klasie II ?OT zł. — w klasie 
III:

— '8 zł miesięcznie - gdy zajęcia odbywają się na dole kopalni
- JO zł miesięcznie — gdy zajęcia odbywają ąią na powien ehni 

kopalni.
2) Ekiviwalen’ pieniężny za i tony węgla rocznie dla uczniów nie 

korzystających z zakwaterowania w Internacie, wynoszący 110 sł 
miesięcznie.

J> Premię do wysokości 25 proc stawki miesięczno' nomocy mate­
rialnej płatną w gotówce dla wszyst c.ch uczniów Was II I III 
wyróżniających się dobrymi postępami w nauce, obliczoną wg 
stawek podanych w punkcie ta

41 50 proc, otawkł miesięcznej pomocy materialnej w gotówce w 
okresie ferii letnich (w mleolącu lipt. 1 sierpniu).

»1 Codzienny posiłek regeneracyjny podczas zajęć szkolnych otrzy­
mują wszyscy uczniowie.

s> UMUNDUROWANIE: .
— Klasa I I II — granatowy mundurek szkolny, aksamitną czap­

kę uczniowską, dwie koszule dzienne, parę czarnuch półbutów 
skórzanych.

— Klasa III — szarostalowy mundur górniczy, szarostalou v 
Płaszcz górniczy, górniczą czapkę uczniowską, dwie koszule

_ dzienne, parę czarnych półbutów skórzanych.
T' ,i.Or?yst,nle 1 fer" szkolnych na równi z uczniami sskół zawodo- 
.. n C « poal®Klvch Ministerstwo Of wiaty i Wychowania.

K-S?'atne wyposażenie uczniów w komplet podręczników I przy- 
orow sa Kelnych na okres nauki w szkole.

_  wí -W,,e-,Ł dla najlepszych uczniów:
*2* *Pszym  uczniom wszystkich klas na zakończenie roku sekol- 

<•»= p!7^zna le się użyteczne n.'trodv rzeczowe uczniowie koń- 
TTT r- wynikiem bardzo dobrym mogą otrzymać jako 

nagrodę uroczysty mundur górniczy.
UKOŃCZENIE SZKOŁY UPRAWNIA AHJOt.WENTOW:

— nia odznaki absolwenta Zasadniczej Szkoły Górniczej. 
nr.?5Tt.p,l do 3-,"tnleSo Technikum Górniczego dla młodzieży nie 
m»i= „Ce'- Z tyrn  że absolwenci z ogólni ocena bardzo dobrą*

— do wat«”’ do technikum bei egzaminu wstępnego.
wnrtoLio2n,a •t’nnwlsk. na których wymi ga się kwalifikacji za­
wodowych — górniczych.

Z wi,C?o,?tkLsíBb”í’!acv1ne«0 w wysokości 4M zł miesięcznie 
kum f>7r»îl5’°lWe,lCÎ ZRn rtàerowanl na dalszą nauką do technl- 
w wwSî.lZZn’.’,Ja. •,Y„pen'î,t,m ze środków budżetowych tub kopalni 
Wv«Av2zx Pfcreślonej w państwowym systemie stynendialnym. 
mieszr ii£«iStyDeint,,urn wynosi obecnie SÎ» zł dla uczniów zs- 
4h« i W internaoie- « •«« zł dis uczniów miejscowych.

do okre'sunnrZevZa^,ti5 ,cls'ł St!,5ołT Górnicze! zalicza się 3 lata nauki 
Ponadto VPf*  60 r”řzv wymiar urlonu wypoczynkowego,
no ukońcr-nio enc'- htl ,rzv Podelma prace w kopalni bezpośrednio 
be» nbowl-»ko nauW- nabywają prawo do irlopu wypoczynkowego 

Wpisy nrcv'Lr”cznego Okresu y rczekiwanla.Z przytmule Dyrekcja Szkolv w godzinach od T do 1».
whidSl’:TZńr"k"]”’.^°^ .^rnlrza «-W.K. „1 Mam- w Wodzisła- 
BSkr ’ nr ko°u **-300.  Telefon: Wodzisław 91. »M-tt.

Dyrekcja fckoły

Siatkarze Olimpii w III lidze
Na początku minionego sezonu 

kierownictwo sekcji siatkówki O- 
limpil Goleszów zaplanowało a- 
wans I drużyny do III ligi, a dla 
Juniorów miejsce w pierwszej 
trótce. Założenia te -.ostały w 100 
procei tach zrealizowane. Podo­
pieczni trenera Edwarda Grusz­
czyka zajęli w klasie A trzecią 
lokatę 1 awansowali do tli ligi 
Ten najmłodszy w minionych roz- 
gćywkach zespół (średnia wieku 
19.3 la»») odniósł 17 zwycięstw 1 
tylko 5 razy schodził z parkietu 
pokonany.

Barw jego w minionym sezonie 
bronili: Andrzej ZenderJW iki, 
Zbigniew I Janusz Gruszczykowie, 
Jan Glblec. Jan Kajzar, Henryk 
Aciskla. Mirosl.-W Polak. Tadeusz 
Slf- , Tadeusz Sikora Leszek CHws 
stek. Zbigniew Muras.

A oto ostateczna tabelka w se­
zonie 1hý:V74.

1. RKS 11 Grodziec 22 19 61:25
2. MKS Zav iercie 22 17 59:30
3. OLIMPIA GOLESZ. 22 17 48:30
4. Raków cz-wr 22 13 47:36
5. Start Cz-wa 22 11 39:44
0. HKS Szopienice 22 10 44:46
7. Linodrut Zabrze 22 9 41:42
0. Stal Mtknłów 22 9 37:45

9. Górnik Czechow.
10 Polonia Sosnow.
11 Ruch Chorzów 
12.Silesia Rybnik

22 9 38:47
22 9 37:47
32 a 40:51
22 i 7:65

W najbliższych dniach odbędzie 
się spotkanie kierownictw, kiuhu 
z zawodnikami, na którym doko­
na się podsumowania minionego 
sezonu oraz wręczy najlepaŁym 
skromne upominki.

Zespół grający w Lidze Junio­
rów uplasował się także na 3 
miejscu, mając tyle samo punji 
tów co lider 1 wlcellder: MKS 
Zawiercie i Płomień Milowlce.

Sukcesy młodych siatkarzy z 
Gol' k:i b. którzy wszystkie me­
cze mistrzowskie rozgrywała na 
sali w Cłe-zynie. jest godny 
podkreślenia. To wynik dobrej 
pracy szkoleniowej z młodzieżą 
1 pomyślnej współpracy ze szkołą.

Działająca od lat szkółka siat­
kowa, prowadzona przez byłego 
zawodnika Wiktora Proksę, regu­
larnie dostarcza narybku do dru­
żyny seniorów 1 juniorów. Do te­
go trzeba jeszcze dodać dobrą 
atmosferę w Klubie oraz ■‘yczli- 
wy stosunek Zarządu Olimpii i 
d; rekcjl Cementowni. (cz)

PIŁKA NOŻNA • PIŁKANOZHA
Zastraszającą formą prezentują na­

sze zespoły. Po serii niepowodzeń 
przed tygodniem również ostatnia ko­
lejka spotkań mistrzowskich przynio­
sła naszym ligowcom przykre poraż­
ki. Bez punktu wróciły z Katowic 1 
Kostucho ej drużyny Cieszyna 1 Chy­
bia.

Obniżyli swoje loty piłkarze klasy 
A. Najgorzej wiedzie się skoczow­
skiemu Beskidowi, który traci punk­
ty u siebie 1 na wyjazdach.

LIGA OKRĘGOWA
Cukrownik Chybie po słabym me­

czu, szczególnie w I połowie, uległ w 
Kostuchnie tamtejszemu Górnikowi 
1:3 (0:3). Jedyny punkt dla gości 
strzelił Źur. Zespół z Chybia wystąpił 
w mocno odmłodzonym składzie. 
Wprowadzono do gry wielu juniorów, 
którzy grali bardzo ofiarnie, ale nie 
byli w stanie odeprzeć zmasowanych 
ataków gospodarzy.

Mocno osłabiony KS Cieszyn (bez 
Gry cza 1 Kroęulewskiego) przegrał w 
Katowicach z tamtejszym Rozwojem 
0:3 (0:1) Gospodarze objęli prowadze­
nie z rzutu karnego. Bramka ta zała­
mała podopiecznych trenera Kasztu- 
ry którzy po zmianie stron stracili 2 
dalsze bramki.

GRLPA I
ROW TI 22 .łt 35—13
Kolejarz 22 30 54—21
Polonią Ii 22 29 51—32
Kostuchna 22 28 24—17
Murek! 22 26 31—24
Olimpia 22 25 30—27
walcownia 22 24 35—19
Pogoń Nowy Bytom 22 ?24 35—34
Plaski 22 24 21—21
Zagłębić ÎI 22 .22 36-31
Warta 22 2? 25—26
Victoria 22 17 30—42
Grodziec 22 17 18-7-35
Piast II 22 16 33-33
LIK RÓWNIK 22 le 17—43
Barbara 22 7 10-67

GRUPA H
Orzeł 22 34 38- 14
Wawel 22 31 42—20
Górnik H 22 28 28—13
RKS Zagłębie 22 27 29—23
Ziemowit 22 26 39—22
Pogoń 22 26 31—21
jastrzębie U 22 24 28—22
Szombierki II 22 23 28—27
Rozwój 22 22 32—23
Bobrek 22 21 27—23
Start 22 21 25—29
CIESZYN 22 20 25—30
GKS Tl 22 19 30—24
Jedność 22 15 18—35
Mystal 22 9 19—48
Odra 22 T 10—54

KLASA A
Beskid Skoczów, po serii niepowo­

dzeń zanotował pierwsze w tej run­
dzie zwycięstwo, wygrywając w Ko- 
morowicach z tamtejszym LZS 2:0. 
Bramki strzelili: Dziedzic i Staniek. 
Grająca prawie że cały mecz bez jed­
nego zawodnika strumieńska Wisła 
uległa LZS Kaczyce ®:1 (0:1). W pozo­
stałych meczach padly następujące 
wyniki: Beskid Bielsko — I«ZS Łąka 
0:l. BKS II — Górnik Czechowice 2:0. 
Elektrostal — Kuźnia Ustroń 0:2, LZS

KLASA B

Bojszowy — BBTS i1:1. Spójnia Mar-
klnwice — Iskra Pszczyna 1: 1.
LZS Łąka 19 34 57:11
Beskid 19 29 40:11
BKS II 19 25 54:22
Ustroń 19 25 31:28
BBTS II 19 22 29:19
Elektrostal 19 21 32:26
Skoczów 19 20 25:26
Górnik Czechowice 19 17 19:28
Strumień 19 16 25:32
Pszczyna 19 16 23:38
Kaczyce 19 16 28:45
Bojszowy 19 13 29:45
Marklowice 19 9 13:43
Komoro wice 19 8 9:S1

Uzyskano tu następujące wyniki: 
ŁZS‘Jaworze — Olza Pogwizdów 1:2. 
Olimpia Goleszów — KS U Cieszyn 
2:1, Beskid Brenna — LZS Nierodzitn 
0:4. LZS Kończyce Rudnik -r- Beskid 
II Skoczów 4:3. LZS Kończyce Małe 
— I.ZS Pruchna 1:0. Kolejarz Zebrzy­
dowice — I.ZS Drogomyśl 1:4. Orzeł

stępujące wyniki: LZS Zabrzeg — 
I.ZS Zamarski 3:0, LZS Dzięgielów 
I.ZS Kozakowice 8:0. LZS Bąków — 
I.ZS Pierściec 5:3 1 LZS Simoradz —

Za błocie — I.ZS Haźlach 3:2*
TABELKA

Orzeł Za błocie 19 26 49:24
KS II Cieszyn 19 25 41:24
LZS Drogomyśl 19 25 51:37
LZS Kończyce Małe 19 24 27:22
LZS Nlerędzim 19 23 45^5
D racy la rs Jaworza t 1» 21 -36:24
Beskid II Skoczów , 19 31 33:27
LZS Pogwizdów 19 20 40:25
Olimpia Goleszów 1» 20 25:28
LZS Kończyce Wielkie 19 17 36:49
Beskid Brenna 19 15 28:33
LZS Pruchna 19 12 37:58
LZS Zebrzydowice 19 11 23:43
LZS Haźlach 19 8 29:82

KLASA C
W niedzielnych meczach padły na-

LZS Puńców 4:1.
LZS Bąków 13 21 31:13
LZS Simoradz 13 18 25:11
LZS Zabrzeg 13 18 36:22
LZS Puńców 14 15 22:31
LZS Pierściec 14 14 33:37
LZS Górki 13 11 35:34
LZS Zamarski 13 7 20:37
I.ZS Kozakowice 14 2 11:47

TRZECIA LOKATA 
SZACHISTÓW KS CIESZYN
Efektownym zwycięstwem 8:0 nad 

rezerwą Kolejarza Katowice zakoń­
czyli szachiści KS Cieszyn mistrzow­
skie boje w Lidze Wydzielonej. Na­
tomiast wiślane ki Start pokonał Ra­
ków Częstochowę 5:3.

Dzięki tej wygranej szachiści e 
Cieszyna umocnili się na trzecim 
miejscu w tabeli i wywal czyli miej­
sce w rozgrywkach o awans do II 
Ligi państwowej.

Młoda cieszyńska drużyna, grająca 
bez szach!stki (gdyż czołowa zawod­
niczka Iwona Jezierska przeniosła 
się do Warszawy) spisała się w ml 
stizostwach bardzo dobrze, zdobywa­
jąc na 14 drużyn trzecią lokatę. 
Pierwsze miejsce zdobyli szachiści 
Startn II Katowice przed Górnikiem 
M Mysłowice.

Barw zespołu cieszyńskiego w mi­
strzostwach bronili: Grzegorz Wa- 
wrzyczek. Janusz Raszka. Zbigniew 
Mroczkiewirz. Kazimierz Górny, A- 
dam Cieślar. Zbigniew Mospnn. Ma­
rian Michałek. I eRzek Krzywoń. An­
drzej Cieślar i Lidia Cienciała. Kie- 
townikiera zespołu był oddany dzia­
łacz szachowy Jozef Matysiak.

Drugi nasz reprezentant. Start Wi­
sła. zajął u miejsce i utrzymał się 
w lidze. (oz)

MIĘDZYZAKŁADOWY 
TURNIEJ

W sobotęi 4 maja w klubie fa­
brycznym ..Metalowiec’* w Cieszynie 
odbył się tradycyjny szachowy tur­
niej drużynowy i indywidualny o 
puchar przechodni prezesa Rady Za­
kładowej zakładów Elektro-Maszyno­
wych Ema-CELMA w Cieszynie. Na 
starcie stanęło pięć trzy osobowych 
drużyn, reprezentujących poszczegól­
ne zakłady CELMY.

Po raz drugi puchar wywalczyła 
diużyna Zakładu Doświadczalnego, 
występująca w składzie: Jan Janus, 
Józef Węglarzy i Piotr Fedrizzi. Dal­
sza kolejność była następująca: Cie­
szyńska Fabryka Narzędzi, ZEM 
,,Blachownia”1 w Blachowni koło 
Częstochowy, < EI.MA oraz Fl E w 
< Goleszowie.

Indywidualnie najlepszym okazał 
się Jan Janus, gromadząc w 14 par­
tiach 12.5 punkta. Wyprzedził on 
Józefa Węglarzego — 12 pkt. oraz 
Jana Sliwk« — U pkt. (Kar)

OGtOSZťNIA
DROBNE

OTTAWIE — Super — sprzedam. Sko­
czów. Szpitalna 8. po godz. 15-tej.

g-21782
SPRZEDAM ogród kvdatowy. względ­
nie działkę 88 arów ogrodzoną siatką 
oraz klacz 4-letnią. Marla Cieślar. Cie 
szyn. Olszaka 3/2, g3l?85
DZIAŁKĘ 4.900 m kw., częściowo za­
drzewiona. z prawem zabudowy — 
sprzedam, Cieszyn. Kalem bice 103. 
___________________________________ (37P? 
sprzedam slewnik nawozowy kon­
ny, prawie nowy. Paweł Kawulok.
Jaworzynka 148. g-21781

M-S. spółdzielcze w Piotrkowie Try­
bunalskim — zamienię na takia samo 
w Cieszynie. Skoczowie. Ustroniu lub 
Wiśle. Zofia Wojnicka, 97-300 Piotr­
ków Trybunalski, ul. Szmidta 13. 
m. 80. g-21784

PU NIE poszukuję pomocy do opieki 
nad dzieckiem 2,S-Jetnlm, najchętniej 
starszej pani. Warunki bardzo dobre. 
Wiadomość: Skoczów, ul. Targowa 
21/37. g-2178«
POSZUKUJĘ pokoju na okres 1 roku 
w Cieszynie. Oferty kierować do Re­
dakcji pod „pokój”. g-21780

I EGTERSKI Franciszek zam. Wisła 
1884 zgubił zezwolenie na wykonywa­
nie rzemiosła nr HPU-11-474/359/73 z 
dnia 9. VI. 1973 r. wydane przez Wy­
dział Handlu, Przemysłu 1 Usług Pre­
zydium PRN w Cieszynie. g-21783

Skocznia w Goleszowie
(DOKOŃCZENIE ZE STB 1)

Drugim był konlakowi_nin, przeby­
li' ilący obecnie w wojsku Jan Kabin 
(WnS Zakopane), który za dwa skoki 
po 42,5 m uzyskał notę 214,1 pkt. 
Trzeeia loki :j przypadła również za­
wodnikowi WKS Ed walcowi Mary­
narzykowi (skoki 42,5 i 42 ni) — nota 
209 9 pkt. Zawodnik ten w serii prób­
nej uzyskał najdłuższy skok (44 m), 
kléry Jest nowym rekordem poleszov 
«kiego obiektu Dopiero czwarty był 
biązowy medalista z Falun Stefan 
Hula z‘BBTS Bielsko.

Wśród juniorów pierwszą lokatę 
zdobył Eugeniusz Gazur z LKS Wi­
sła. który za skoki 3Ł5 m i 40 m 
uzyskał notę 100.5 pkt. Drugim był 
Józef Pawlusiak z BBTS (skoki 36.5 
1 38 m) — 176.9 pkt-. a trze .m Hen­
ryk Tajner (39 i 35,5 m) — 178,4 pkt.

W grupie młodzików w pierwszej 
trójce znalazł się kolejny przedstawi­
ciel rodziny Tajnerów — Andrzej, 
który uplasował się na drugim miej­
scu za Kazimierzem Bachledą, ,a 
przed Andrzejem Sobolem z ivišlan- 
sklego startu.

W sumie skakało 33 zawodników.
Now: skocznia w Goleszowie nale­

ży do ładniejszych w kraju. Posiada 
nowoczesny profil, jest pięknie usy­
tuowana i solidnie wykonana. Kosz­
towała około miliona złotych, z czego 
blisko «00 tys. zł przypada na czyny 
społeczne. Do najofiarniejszych przy 
jej budowie należeli zawodnicy sek­
cji narciarskiej Olimpii, ich trenerzy, 
działacze Cementowni „Goleszów” 
oraz młodzież z miejscowej sz.koły 
podstawowej, z ZSZ Celmy, Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznego 1 
Technikum Budowlanego z Cieszyn.-.

Na skoczni można uzyskiwać odleg­
łości do 49 m.

Jak nas poinformował prezes Olin» 
pii J. Stefan, w pobliżu nowe“.r 
obiektu silną jeszcze dwie skocznie 
igelitowe. Jedna dla młodzików, o 
punkcie krytycznym 28 m, -1 druga

dla najmłodszych skoczków, o punk­
cie krytycznym 15 m. Czynione są 
także przygotowania do wybudowa­
nia dużej skoczni (bez pokrycia igeli­
towego). na której będzie można ska­
kać do 90 m. W sumie w Goleszowie 
powstanie w krótkim czasie komplet 
nowoczesnych urządzeń narciarskich, 
z których korzystać będą skoczkowie 
z całego Podbeskidzia, (cz)

Najlepszy skoczek Inauguracyjnych 
zawodów, członek kodry olimpijskiej 
Józef Tajner. • Fot.: Paweł Czu­

pryna.

UDANE MISTRZOSTWA 
POWIATU

Wielkim powodzeniem wśród mie­
szkańców Skoczowa cieszyły się ostat­
nie mistrzostwa powiatu cieszyńskie­
go w tenisie stołowym.

W sali widowiskowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Wspólnota” spotkali 
się najlepsi pingpongiścl Ziemi Cie­
szyńskiej. Na starcie stanęło 22 senio­
rów, 16 juniorów. .5 juniorek 1 18 mło­
dzików.

Wśród seniorów zwyciężył najlepszy 
obecnie pingnongisia powiatu Henryk 
Ścigaj z KS Cieszyn, przed swoimi 
kolegami klubowymi: Bogdanem 
Szymikiem i Tadeuszem Faberem. 
Wśród juniorów również triumfował 
zawodnik z Cieszyna. Bogdan Wan- 
tułok przed Bogdanem Bylokiem z 
TKKF ..Wspólnota* ’ Skoczów i dru­
gim pingpongistą cieszyńskim — Le­
szkiem Tomanem. Trzy pierwsze miej 
sca w młodzikach zajęli tenisiści ze 
Skoczowa: Bogdan Bylok przed Ja­
nem Zahrajem i Andrzejem Buchtą.

Z juniorek, lak było do przewidze­
nia. pewnie zwyciężyła czołowa ping­
pongistka Śląska Irena Krupa z LZS 
Haźlach przed Wiesławą Krużołek z 
TKKF „Wspólnota” Skoczów i Mario­
lą Konsek z KS Cieszyn.

Tmpreza skoczowska należała do 
bardzo udanych. Duża w tym zasłu­
ga organizatorów TKKF „Wspólno­
ta” Skoczów i cieszyńskiego TKKFiT 
przy współudziale miejscowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

Kierownikiem turnieju był Leon 
Krużolek. a sędzią głównym mi­
strzostw Waldemar Szczupak. (cz)

cieszyńscy rajdowcy
TRIUMFUJĄ

dot rą Jazdę gręcanotciow . w której 
wąfęlo udział .14 kierov. cou

Najlepiej wypadli: 1 udomir Najda, 
Stanisław Szczyrba. Józef Heroik i 
Karol Pażdziora. (cz)

LEKKOATLECI 
ROZPOCZĘLI SEZON

Na rozpoczęcie tegorocznego sezonu 
lekkoatletyce n ego odbyły się w Gli­
wicach ogólnopolskie zawody (mi­
tyng), w których atartowało także 1« 
zawodników KS Cieszyn. Nasi lekko­
atleci wypadli zupełnie dobrze w 
konfrontacji z reprezentantami in­
nych klubów.

Krzysztof Mierzyński był trzeci w 
rzucie oszczepem z wynik ;rr 60.15 ni. 
Dobrą lokatę uzyskał także Stani­
sław Dziekański, który przebiegł 3000 
m w czasie 9 24.2 min. oJa tym sa­
mym dystansie Rudolf Pompek zdo­
był czas 9.52,0 min. a Jan Sporek — 
9.58.0 min.

Mirosław Werner przebiegł 200 m 
w 25. 3 sek. A wychowanek KS Cie­
szyn, obecnie zawodnik AZS Slask, 
Andrzej Duda, pokonał ten dystans 
w 21,1 sek. Władysław Burnas sko­
czył w dal na odległość 6 m. Zaś Bo­
řeni Michalik przebiegła 200 m vr 
291 sek. (cz)

BIEGI PRZEŁAJOWE
Ponad 200 eawodniczek 1 zawodni­

ków «tanęło na «tarcie biegów prze­
łajowych szkół podstawowych i śred­
nich.

A oto zwycięzcy w poszczególnych 
grupach: szkoły podstawowe — Mi­
rosław Werner (SP-5 Cieszyn), Ed­
ward Gomola (SP-1 Wisła). Anna Cie­
ślar (SP-1 Wisła), Łucja Słupna (SP-l 
Istebna).

W punktacji drużynowej szkół pod­
stawowych najwięcej punktów zgro­
madziły zespoły ze Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Istebnej, nr 1 w Wi­
śle i Strumieniu.

W szkołach średnich triumfowali*  
Kazimiera Slezlak (ZSZ WislaX Bro­
nisława Tomnszko (ZSZ Cieszyn). An­
drzej Szpak (ZST Ustroń). Stanisław 
Dziekański (ZSZ Cieszyn).

Punktacje zespołowa wygrała Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa w Cie­
szynie przed ZSZ Wisła i ZST U- 
stroń. (cz)

W TROSCE O TURYSTÓW
Udanie rozpoczął się dla cieszyń­

skich rajdowców tegoroczny sezon. 
Załoga miejscowej Dejegatury Auto­
mobilklubu Śląskiego Andrzej 1 Ja­
nusz Kapitanmyie startowała w H E- 
liniinacjaeb Rajdowych Samochodo­
wych Mistrzostw klaska w Wodzisła­
wiu. gdzie zdobyła I miejsce w kla­
sie do 850 ccm.

Inna załoga \ndrzej Kapitan i Mie­
czysław Kłeczek, uczestniczyła w III 
Flim inariacb Rajdowych Mistrzostw 
I olski (Raid Kormorana), organizo­
wanych przez Olsztyńskie z a kład v 
Onon Samochodowych w Olsztynie, 
gdzie wywalczyła pierwsze mielące 
w kategorii do eon ccm

Fonodto cieszyńska Delegatura zor­
ganizowała w amfiteatrze lamocho-

Cieazyńaki Oddział PTTK umieścił 
ostatnio na terenie Beskidu Śląskiego 
szereg nowych map informacyjnych, 
dotyczących szlaków i zagospodaro­
wania turystycznego naszych gór.

Na przystankach autobusowych u- 
mieszczono. na ozdobnych stojakach 
(rogoczach z gontowymi daszkapü)- H 
map schematycznych Beskidów. Na­
tomiast duże mapy poglądowe zamon­
towano -w Ustroniu Centrum i Polanie 
w Wiśle Centrum, koło PKP. Nowej 
Osadzie. Kubalonce, Istebnej, Ja- 
szoweu i Brennej.

Oby te nowe mapy i oznakowania, 
na które wydano ponad 50 tys. zło­
tych. dobrze służyły turystom i jak 
najdłużej uchowały się przed wanda­
lami 1 pseudoturyotami. (cz)

títos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Dziwnie wyglqdo Rynek bez porkujqcych no nim pojoz- 
dów. Mogli się o tym przekonać mieszkońcy Cieszyno 
podczas malowania przez Miejskq Służbę Drogowq zna­

ków na jezdni. £ Fot: Poweł Czupryno.

GOŚCIE ZACHODNIONIEMIECCÏ 
w Beskidach

Na Ziemi Cieszyńskiej ba­
wili dr Günter G raničky, wy 
bitny działacz SPD, a zara­
zem znany publicysta z 
Duesseldorfu, oraz Albrecht 
Baer, dziennikarz, pracownik 
rozgłośni radiowej w Stut- 
Ki.rcie.

Zwiedzili oni ośrodek wcza 
sowy w Jaszowcu, spotkali 
się z działaczami robotniczy­
mi Goleszowa, zatrzymując 
się przed pomnikiem ofiar 
hitlerowskich, obejrzeli nadto

izbę regionalną Jana Kawu­
loka w Istebnej i Jana Bojki 
w Jawor» nce. Byli również, 
u bajarza Pawia Reckiego w 
Jaworzynce. kiór< go śpiewki 
i bojki nagrali na taśmę mag 
netofonową.

Wrażenia jakie wywieźli z 
naszego regionu, znajda odbi 
cie zarówno w audycjach ra­
diowych. jak i w prasie oraz 
w przygotowywanej przez 
nich książce o Polsce. (x) 

PRZEZ BIOTO panowie!
W związku z budową osie­

dla mieszkaniowego przy ul. 
Liburnia w Cieszynie, ul.ca 
Filasiewicza należy do naj­
bardziej _ eksploatowanych. 
Prawie codziennie przejeż­
dżają tamtędy dziesiątki cięż 
kich samochodów z materia­
łami budowlanymi, ciągniki, 
koparki i dźwigi. O ile pogo­
da jest słoneczna, można z 
tej ulicy korzystać, ale kiedy 
padają przez kilka dni de-t-

cze, zamienia się ona w błot­
niste bajoro. Trudno przeje­
chać prywatnym użytkowni­
kom samochodów po ulicy 
Filasiewicza, a o przejściu 
pieszych nie ma mowy, chy­
ba że w gumowych butach.

Pytają więc mieszkańcy tej 
części Cieszyna, kiedy droga 
zostanie naprawiona i będzie 
nadawała się do użytku?

(cz)

POZIOMO: 1; dzieło odlew­
nika, 6. twarda skała, coś twar 
dego i stałego, 7. do zatykania 
butelek, 9. służy do zatrsymy- 
wania wody lub podnoszenia 
jej poziomu, 11. kobieta zawo­
dowo wróżąca z kart, wróżka, 
14. relacja, charakterystyka, 
czegoś, 15. sprzęt sportowy na 
płozach. 16. dzień odpoczynku 
w judaiżmie, 17. likier kmin­
kowy.

PIONOWO: 2. szlak komuni­
kacyjny, 3. śpiewak, 4. smacz­
ny 1 wielki rak morski, 5. na­
sza, pożywienie, 8. odcinek 
wyścigu, 10, wielkość, mnogość, 
mnóstwo, 11 sala lekcyjna, 12. 
pocisk z mechanizmem zapło­
nowym, 13. owoc palmy, sym­
bol dobrobytu.

(KAR-OCH) 

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 23 maja 
hr. (decyduje data stemnla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 10, 
43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

ROZWIĄZANIE KONIKOWKI 
Z NR 18/935:

..Całe społeczeństwo Polski 
buduje pomnik — Centrum 
Zdrowia Dziecka”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Brygida Mllata ź 
Dzięgielowa, Józef Sobik z 
Hażlacha oraz Ruta Szłapa z 
Pruchnej. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

Nowe oblicze 
Skeczowa

SKOCZÓW w ostatnich 
latach w szybkim tem­
pie flr lienia swoje obli­
cze. W wyniku dyna- 

n luźnego rozwoju przemysłu, 
a zwłaszcza zakładów FSM, 
nastąpił rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i usługowo- 
handlowego.

Od niedawna ro; poczęto 
wstępne prace budowlane 
przy ulicy Górny Bór. gdzie 
powstanie kilkutysięczne osie 
die wraz z zapleczem handlo- 

1 wo-usługowym, obiektami 
kulturalnymi, przedszkolem 
itp. W przeciwległej części 
miasta wyrasta między in­
nymi kompleks obiektów 
sportowych.

Doczekał się także rozwią­
zania problem rzeki Bładni- 
ay. która była odwiecznym 
utrapieniem mieszkańców 
Skoczowa. Koryto i nobocza 
rzeki zostały wybetonowane, 
a wzdłuż brzegu tworzy się 
aleje pficerowe. łaczf ce uli­
ce Mickiewicza, Gwardii Lu­
dowej i Wiślanska. Bedzie 
miał zatem Skoczów również 
sw>ie bulwary.

Obecnie miasto przedstawia 
duży plac budowy. Ulice 
przekopane, bruki poszczer­
bione, tu i ówdzie usypiska. 
Wśród tego krzataja sie spy­
chacze. koparki, ludzie. Zmie 
nia się bowiem oświetlenie, 
zakłada now lamnv iaf-’enio- 
w<- w całym śródmieściu.

Juz tylko kilka tveodni 
dzielą mir sto od tradvevi- 
nych, VUT Dni Skoczowa. Do 
tego czasu Skoczów musi 
nrzyhrać odświełnv wvglod. 
a prace porządkowe i nie­
które budowlane musza być 
ukończone.

Dni Skc-zowa będą tvm ra­
zem okazia do podsumowa­
nia regionalnego konkursu 
go T>oa irnoścj i estetvki.

Dzięki społecznym i gos­
podarczym przemianom, ia- 
t-io w szybkim temnie zacho­
dzi w Polsce Ludowei. Sko­
czów — senne niegdvś mia­
steczko nad Wisła — przeży­
wa prawdziwy rozkwit.

(K-r)

Widok na skoczowski ratusz od ulicy Menniczej (zd|. gór­
ne), oraz nowe bloki na osiedlu mieszkaniowym u zbiegu 

ulic Targowej i Towarowej (zdj. dolne).

Pozdrowienia dla Czytelników „Głosu” od doskonałego aktora Doniela Olbrychskiego.

0 CIESZYŃSKIM HARCERSTWIE we Francii

Wraz z ucieczką wojsk 
hitlerowskich z okupo­
wanych terenów pol­
skich, jak również i 
krajów zachodnioeuropejskich, 

a tuż po zakończeniu wojny 
także na terenie Niemiec, po­
walają liczne polskie drużyny 
harcerskie.

Tradycyjnie żywy był ruch 
harcerski na terenie Francji, 
który ściśle współpracował z 
władzami harcerskimi w odro­
dzonej Polsce. Powołany we 
Francji Komitet Łączności » 
ZHP w kraju udostępniał dzia­
łaczom krajową prasę harcer­
ską oraz inne materiały in­
struktażowe.

Komitet ten wydał we wrześ 
niu 1945 r. „Jednodniówkę Har 
cerzy Polskich we Francji — 
CZUWAJ”.

W jednej z notatek donoszo­
no czytelnikom, że na odby­
tej w dniu 27 maja 1945 r. w 
Katowicach odprawie drużyno­
wych i hufcowych ZHP ujaw­
niono m. In. interesujące szcze 
góly o pracy konspiracyjnych 
hufców harcerskich Bielska i 
Cieszyna:

„... Gdy nadeszła odpowied­
nia chwila, druhowie z tych 
hufców, z bronią w ręku wal­
czyli przy 78 Dy w. Frontu 
Ukraińskiego. Po zdobyciu Sko 
czowa przez ową dywizję, har­

cerze zaprowadzili w mieście 
ład 1 porządek oraz zorgani­
zowali Milicję Obywatelską« Ci 
sami dzielni druhowie wkro­
czyli pierwsi w ulice Cieszyna, 
dumnie niosąc swój harcerski 
sztandar”.

w innej notatce czytamy: 
Przejęliśmy znów nasze 

dawne ośrodki szkoleniowe: 
Buczę i Górki Wielkie. Przed­
stawiają one obraz nędzy i 
rozpaczy: wnętrza zniszczone, 
brak mebli, pola częściowo tyl­
ko obsiane. Na Buczu życzliwi 
sąsiedzl — rolnicy powracają­
cej kierowniczce wręczyli zer­
wany przez Niemców, a ukry­
wany tyle lat w stodole wiel­
ki krzyż harcerski, symbol 
Ośrodka. W Górkach Wielkich, 
które w okresie okupacji były 
zajęte przez Hitler-Jugend do 
tej pory widnieje napis: „Für 
Gott und Ha Jot alles Ist mö­
glich” — „Dla Boga i Hajot 
wszystko jest możliwe”. Ze- 
trzemy ten bałwochwalczy na­
pis! — Już w lipcu stęsknione 
Górki i Buczę zapełnią się 
gwarem zuchów polskich’.

Przypomnienie tych faktew 
to jeden z licznych przyczyn­
ków do oceny działalności har­
cerstwa Ziemi Cieszyńskiej.

JANUSZ MICHUŁOWICZ

AUTOSTOP
AUTOSTOP — niezwykle 

popularna, szczególnie wśród 
młodzieży, forma zwiedzania 
kraju zyskuje sobie coraz 
więcej zwolenników. związ 
ku z tym Społeczny Komitet 
tej akcji przygotował na bie 
żący rolę aż 42 tys. książe­
czek. których sprzedaż rozpo 
częto już 2 maia w oddzia­
łach PTTK i Radach Powia­
towych LZS.

Autostop 74 jest si demna- 
stym z rzędu. SZŁzególnej u- 
wadze jego uczestników zo­
stały polecom w tym roku 
miejsca i regiony związane 
z. trudem pierwszych lat od­
budowy i rozoudowy naszej 
ludowei ojczyzny.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, wszyscy autosto­
powicze są ubezpieczeń w 
PZU nie tylko od wypadków 
samochodowych, ale nawet 
od nieszczęść, jakie mogą się 
zdarzyć w czasie prac poto­
wych, gier sportowych i ką­
pieli.

Zachęcamy do skorzystania 
z ciekawej i atrakcyjnej for­
my zwiedzania na.zrgo kra­
ju. tez)

OBJAZDOWY POKAZ FIIATELISTYCZNY
Koło Terenowe t 28 w 

Skoczowie Polskiego Związku 
Filatelistyczne! o organizuje 
objazdowy pokaz filatelistycz 
ny obrazujący dorobek na>- 
szej ojczyzny na znaczkach 
od 1945 roku.

W dniach od 19 do 24 maja 
ekspozycja zostanie wysta­
wiona w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej w Wiśle. W 
dniach od 26 do 31 maja bę­
dzie można ją oglądać w 
auli I iceum Ogólnokształcą­
cego im. Mikołaja Koperni­
ka w Cieszynie, zaś w czerw­
cu od 2 do 9 czynna będzie 
w skoczowskim ratuszu pod­

czas tradycyjnych już vni 
Dni Skoczowa.

Skoczowscy filateliści z 
okazji objazdowej wystawy 
wydrukowali okolicznościo­
we koperty oraz posiadają 
specjalny datownik.

Ekspozycja jest już szóstą 
z kolei organizowaną przez 
członków Koła nr 28. Podob­
nie jak na poprzednich wy­
stawach, zbiorv swoje pre­
zentować będą: Paweł Ste- 
ciuk, Sttian Bielski. Miro­
sław lordeja, Bolesław Mi­
rza, Pi -im sław Rydzewski, 
Paweł Z agora, Jerzy Musiał 
i Karol Czyż. <cz)

TURYSTA POLECA
WYCIECZKI I SPACERY 

ŚLADAMI CIESZYŃSKICH ZABYTKÓW
RENESANS na Śląsku zwany 

renesansem piastowskim po­
siada raczej kierunek swoisty, 
daleki od czystości stylowej 
włoskiego odrodzenia. Jeżeli 
chodzi o abytkową urbanisty­
kę z. epoki odrodzenia, to nie­
wiele się w nłel zmieniło. 
Schematyczny plan miasta 
średniowiecznego z obszernym 
rynkiem pośrodku pozostał. 
Bardzo charakterystyczne dla 
śląskiego budownictwa były 
podcienie — dawne swym po­
chodzeniem — tworzące kryte 
sklepione chodniki, obiegpjące 
niemal z reguły plac rynko­
wy.

CIESZYN na Rynku zacho­
wał piękne założenia podcie­
niowe. — Domy o okazałych 
murowanych filarach 1 skle­
pionych krużgankach podcie­
niowych, z których na specjal­
ną uwagę zasługuje kamienica 
o szkarpowanych filarach. Scia 
na czołowa tej kamienicy jest 
przebita w dwu miejscach dla 
przepuszczenia rynien (tzw. 
rzygaczy) — Swoja łukowa na­
sadą na osi zdradza attykową 
konstrukcję dachu dwukrotnie 
nogrążonego. (Obcą naszemu 
klimatowi formę dachu pogrą­
żonego przywieźli do nas wło­
si. Pragnąc przystosować wło­
ski dach do naszej pogody, sto 
sowano system rynien odpro­
wadzających wodę, która zbie­
rała się w takim dachu Jak w 
misce). Z okresu renesansu po­
chodzi szereg kamienic nie tyl­
ko przy Rynku, ale i przy uli­
cy Menniczej. Są to budynki

o okazałych izbach 1 sieniach. 
Niektóre domy posiadały dzie­
dzińce z krużgankami arkado­
wymi. Dekoracja fasady ratu­
sza z roku 1667, która była ty­
powym przykładem renesan­
su o elementach już baroko­
wych, obecnie nie Istnieje. 
Dzisiejsza postać ratusza po­
chodzi 7. roku 1800.

Arkadowane podcienie zacho 
wał również z XV w., a grun­
townie przebudowany w XVII 
w., zamek-dwór w Dzięglelo- 
wie.

U schyłku renesansu przyjął 
się na Śląsku jeden z podsta­
wowych elementów polskiego 
renesansu — attyka. ówczes­
nych ludzi, przyzwyczajonych 
do wysokich dachów gotyc­
kich. raziła włoska forma da­
chu pogrążonego. Dom taki 
wyglądał od frontu, lakby był 
bez dachu.

Zwieńczenie attykowe posia­
dały w XVII w. zamkowe ba- 
śzty 1 mury miejskie w Cie­
szynie.

Dom attykowy — to pałac 
Bludowskiego-Colonny z roku 
1719 przy ulicy Menniczej w 
Cieszynie (z przejściem na Uli­
cę Stromą), zbudowany w 
miejscu, gdzie dawniej stała 
książęca mennica.

DOJAZD do zamku w Dzlę- 
gielowie autobusem z Cieszyna 
7. ulicy Kolejowej lub Placu 
Wolności. Rowerem przez Puń- 
ców lub Bażanowlce (ok. 10 
km). Piękne lasy otaczające 
zamek stwarzają dogodne wa­
runki do niedzielnego wypo­
czynku. (AK)

W GÓRY MIŁY BRAŁ

Tegoroczny sezon pieszych wędrówek po szlakach tury­
stycznych Beskidu Slqskiego rozpöczql się znacznie wcze­
śniej niż w latach ubiegłych. Nasze zdjęcie przedstawia 
grupę turystów na szlaku w kierunku Salmopolu. • Fot.: 

Stanisław Ceranowicz.

APEL CIESZYŃSKIEGO KOŁA PZW 

NIE ZANIECZYSZCZAJMY M GÛRSKICH!
Cieszyńscy wędkarze zrze­

szeni w miejscowym Kole 
Polskiego Związku Wędkar­
skiego zwracają się z apelem 
do turystów, wczasowiczów, 
orcanizatorów kolonii i obo­
zów, a także mieszkańców te 
renów położonych nad rzeka­
mi i potokami, by zatrosz­
czyli się o czystość wód gór­
skich.

Czystość beskidzkich i pod 
beskidzkich wód — czytamy 
w apelu — stanowiących nie 
tylko bogactwo przyrodnicze 
regionu, ale także określoną 
wartość o :harakterze rekrea 
cyjnym dla tysięcznych rzesz 
turystów i wczasowiczów, za 
leży od każdego z nas. od na­
szych, zaangażowanych po­
staw. (x)

ZBUJNIK MADEJ

Było to strasznie 
DOW NO. Wtedy jesz­
cze, jak było trzeba sie 
kaj dali dostać, to aji 
tydziyń jechali kóniami. Wte 

dy nie było jeszcze rajów na 
kołach, tóż trzeba było brać 
sikiyry i insze wiecy, coby 
szło ty wozy oprawić na ceś- 
cie.

Wtedy to wyjechał z Ja- 
worzinki jedyn furmtm dwo­
ma kóniami aże kajsi do 
Wieliczki, za Kraków, po sól. 
Przijechół, nabrał soli. ja­
dzie nazod. Przijedzie kansi 
pod Wadowice, była tam ło- 
kropno grapa, trzeba było 
i trasznie do góry jechać.
Miot ciężkóm jórym. ni móg 
ji uwiyźć, a tu w nocy ćma. 
Pado:

— Niech by to diabli 
wziyni!

Zaroz prziszeł ku niymu 
diabeł.

‘ — Cóż chcesz?
— Na podziwej sie: ni mo- 

gym uwiyźć. Ani zokłodki, 
coby mi gdo pumóg, deszcz 
leje, a jo móm sól na wozie.

— Pumogym cl wyjechać, 
jyny mi dosz to, o czym nie 
wiysz, że mosz dóma.

Chłoń se podeprził płowym, 
rozmyśla, rozmyśla, ale ni 
móg sie domyślić, co by mioł 
dóma, a nie wiedział o tym,

— Dóm ci — prawi — o 

czym nie wiym, że móm dó­
ma.

Diabeł mu śmig! nożicz- 
kym po palcu i chłop podpi­
sał cyrograf.

Diabeł chycił za oje, wy­
sra y cził wóz, stracił sie. A 
tyn se jadzie pomalućku, a 
rozmyśla, co też diabłu zapi­
sał. Za pięć czy za sześć dni 
przijechół do dómu, a tu ba­
ba miała małe, chłapca.

„Na cóż jo też to zrobił, 
doiech chłapca diabłu"!

Taki był smutny, że ani nie 
jod, ani nie pił. spać ni móg. 
Baba sie go pyto, czimu je 
taki smutny.

— Ale, ni masz co wykło- 
d.oć.

Chłapieczek ros, ale co sie 
na niego tata podziwoł, to 
płakał. Baba sie go za każ­
dym razym pyto:

— Nale cóż tak nad tym 
dzieckym plączesz, przeca je 
zdrowy, podziwej Sie. jak 
pielenie rośnie, jak figluje.

Chłop nie powiedział, czi­
mu mu je tak smutno. Nie 
powiedział dpi wtedy, jak 
jut chłopiec zaczón chodzić 
do szkoły. A dobrze sie ucził. 
Potym go wypisali ze szko­
ły, mioł patnoście roków. 
Tata sie zaś rozpłakał. Było 
już to dziwne aji synkowi. 
Tóż poszeł do masarza, ku­
pił se pacharzini/m, nalot do 
ni krwie. a potym se to wet- 
koł za koszvlym, do kapsy se 
doł nożyczek.

Jak tata prziszeł do dó­
mu, zaś zaczón płakać.

— Tato, jak mi nie powia­
cie, co tak nady mną plą­
czecie, to sie zaMjym.

— Nie pnwiym, bo ni mo- 
pym.

wyśkarżił, wypłakali sie z 
mamą, fik na nogi!

— Tato, ni masz tak tlę. 
Dejcie mie do szkół wyuczić 
za k iędza.

Dali go do szkół, ołows co 
mioł bardzo dobre, wyuczi1 

PAWEŁ RUCKI 
onoMríadci

Opracował: ROBERT DANEL

I tyn wzión nożyk — pich! 
przez koszulym, niby do 
brzucha. Krew sie wyloła, 
chłopiec bech do tej kałuże, 
piere rękami, nogami.

Przileciała mama.
— Jużei go zetroł ze świa­

ta — powiada.
A 6n pado:
— No, dy je martwy, tóż 

ci pow'ym, czimuch nad nim 
płakał. Jak żech kiesi jechał 
z Weliezki ze solę, dołech go 
diabłu zapisać.

— Dołeś go diabłu zapisać? 
Toi ni .nóg poraź powie­
dzieć? Szak bumy cosi wy­
myślili, pokropilibymy go 
święcóną woda abo co.

Chłopiec to wszystko wy- 
poczuwał, a jak sie już tata 

sie. Jak już był wy^więcóny 
na księdza, zebrał sie po tyn 
zopis do piekła. Zebrał sie i 
szeł. Idzie przez okropne la­
sy, naroz prziszeł ku nimu 
ziujnik. Nazywał sie Madej. 
To był neigroźniejszi ze 
zhnjników.)fado:

— Tył je ksiądz?
— Ksijd-:.
— Kajż idziesz?
— Do piekła. Po zapis, bo 

mie tata zapisał diabłu.
— Tóż idź, ale jak bydziesz 

u» piekle, tóż sie spytej, ja­
ki też tam zzakają męki na 
zbujnika Madeja, jak kiedy 
umrze.

— Dobre, zrobi sie.
Prziszeł do piekła ku Lu- 

cyferowi, tyn sie go pyto:
— Cóźeś chciół?
— Chciołech być z dtblym.

— Z kierym?
— Nazywa sie Kuternoga. 

Tak chromie.
— A cóż ś nim mosz''
— Na tata mu zapisał 

chłapca, a tym chlapejm jo 
te, je żech teraz księdzym. 
Tożech prziszeł po tyn zo­
pis.

Diabły mu nie chcidły te­
go zapisu dać, ale jak ich po-

■ opił świt cóną wodą, tóż 
sic zlękli i dali.

Idzie z tego pieklą, slyszi:
— Tu i nim, na to Made­

jowa łoże!
Bylb,i sto zabyl. ale jak 

to usłyszał, zaroz se spóm- 
r .oł, o co go tyn Madę, py­
tał. Obezdrził sie, jaki też 
to mają dlo niego łóżl o, a. 
tam same brzitwy, źiletki a 
noże. Brrr.’ — aż sie otrzepał 
ze strachu.

Wuszeł z tego p.el la, ze­
bro! sie taś ? tym Modej'/m 
w lenie. Zbůjník sie go pyto, 
co go tam czako. K 'żądz .nu 
to wszycko pieknie pozwy- 
kłodoł. Pawiedroł mu, ze 
bydzie rzezany i że to po­
tru o na wieki wieków.

Jak to Madej usłyszoL, choc 
to bpł straszny -buinik, skru 
sziło sie jego sierce. Uklęk- 
r>ył przed tym księdzym na 
kolana i pytoł:

— Rafuj mie też jeszcze, 
powiel żijym. On po śmierci 
bydzie nieskoro!

Ksiądz mio} z sebóm pali- 
cym, wetkoł jóm tam w le- 
sie do ziymi i pou lado.

— Posadziłech tu tóm pa- 
licym. Bydziesz chodził hań 
do tego ootoku na kolanach 
na wodym. Bydziesz ją w 
gymbie nosił i to palicym 
podlywol. Dziepro jak uroś­
nie, zakwitnie i wydo owo­
ce — znstano ci twoi grzechi 
oc puszczóne.

Zaroz sie chycił tyn zbuj 
roboty. Do potoka było ja - 
kich trzista metrjw i ón 
chodził na kolanach tam i z 
powrotym, tam i nazod.

A księdza przeniyśli kan­
si do im,zej perafije. daleko, 
daleko i i tym Madeju se 
zabyl. Dzieyro po wieli ro­
kách za! wrócił do tej dzie­
dziny, skąd pochodził. I tóż 
ktezi sie mu tr f ila lechać w 
nocy z Prze uajśwtetszim do 
nm <cnego. Przijt chała fur­
manka z pachołkym, jadą 
przez ty !nsy, naroz pacho­
łek poiiado:

— Ksiete, okropnie mi 
tu jabke wóniają, nie ftany- 
my?

— Jadymn do nimocnego, 
pod~iwosz itr- jak tu bydy- 
my nazod.

Wy,powiadał tego nimoc­
nego, doł mu hastyjym, dzi­
wo sie.*  wzión dwie zemiast 
wdnej. Zabyło mu to dziw­
ne, ale n*c  nie powiedział. 
Jadą nazod, zaś wóniały ty 
jabka.

— Tóż idż. pochladej.
Pachołek sloz z wozu, 

ksiądz (hycli oprat y, dyrżi 

kónie. Jak pachołek uwidzioł 
tą jabłoń, widzi, że tam sq 
przestrasznie szumne ty owo­
ce. Chcioł se jedno urwać, a 
tu cosi woło: „Nie sadziłżeś, 
iiie szkubej!"

— Okropnie sie zlękł, poszeł 
ku księdzowi i powiada mu, 
co widział i słyszoł.

— Chyć opratm
Pachołek chycił opraty, 

ksiądz sloz, prziszeł ku tej 
jabłóni, poznał to miejsce, 
kany kies*  spotkał Madeja, 
Rozgląda sie, a tu wylazuje 
starucny staruszek, ledwo sie 
tak dyrżoł na nonach, prze­
strasznie zarośnióny.

— Chcym sie wyspowiadać.
— Tóż sie spowiadej.
Zaczón sie spowiadać, a co 

jedyn grzych powiedział, to 
spodla jabka. Bj/ło U m tych 
jabłek przestrasznie i wszyst 
ki pospadały, jyny na sa­
mym czubku zůstaly dwa 
najszumnlejsze.

— Jeszczcś mi «4e powie­
dział dwóch nejctężejszich 
grzychów, Madeju.

— Boim sie to powiedzieć.
— Powiydz, bo ci nie by- 

dą grzychi odpuszczóne.
— Zabiłech marnym i ta- 

tym.
Ledwo to powiedział, spa­

dły ostatni jabka Ksiądz 
mioł jeszcze jedna hostyjym, 
podał nu i Madej upod na 
ziym. Li pod i tako gołębica 
uleciała ku niebu. Zbujnik 
był- wybawlóny.

i



Pod namiotami foliowymi w Pogórzu dojrzewają ogórki i po­
midory (zdj. górne). Kwiaty wyhodowana w wilamowickich 
szklarniach cieszą się wielkim Dowodzeniem szczególnie u pań 

(zdj. dolne). O Fot-’ Paweł Czupryna.

W bloku spółdzielczym zamieszka 60 rodzin. C Fot.: Stanisław 
Ciranowicz.
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Wyróżnienia
dla Ciesrynisków
W pierwszy h dniach ma­

ja br. w boi_Iu Powiatowe- 
,o Ośrodi a Sport-i, Turj - 
styki i Wypoczynku w ha 
mieniu <pow rybnicki) odby­
ło się lOtkanie wmcwódz- 
kiego aktywu turysty czne- 
go i redakcji katowickiego 
„Wieczoru”, na którym do­
konano podsumowaniu kon­
kursu „Wzorowa obsłuaa 
turysty”.

Tegoroczna akcja konkur­
sowa cieszyła się znacznym 
powodzeniem u kierownictw 
i person« lu obiektów tury­
stycznych, jak i samych tu­
rystów.

W pierwszej «;rupie kon­
kursowej (większe obiekty 
— schroniska PTTK i szkol­
ne, hotele PiMOSTiW) z po­
wiatów bielskiego i cie ryń­
skiego uczestniczyło 20 pla­
cówek, a w drugiej (kwatery 
prywatne i stacje turystycz­
ne) ?4

Oc miano poziom usług ga­
stronomicznych i noclego­
wych. stan pzystoś^i wnętrz 
i otoczenia, stan informacji 
turystycznej i wystrój krajo­
znawczy obiektu.
(CIĄŁ DALSZY NA STR. t)

Maturalne emocje miętych
P

ierwszy poważniejszy egzamin w swotm życiu 
skh dajq obecnie cieszyńscy maturzyści. 
Bliższych informacji na ten temat zasię­
gnęliśmy w Technikum Budowlanym oraz Liceum 

Ogólnokształcącym im. Osuchowskiego w Cieszynie.

V Technikum Budowlanym 
maturę zdaje 59 uczniów z 
klas trzech specjalności — 
budowy dróg i mostów, bu­
downictwa ogólnego oraz in­
halacyjnej.

Po raz pierwszy od niepa­
miętnych czasów język polski 
okázal aie trudnie jazy od 
matematyki. Egzamin po­
prawko w z języka ojczyste­
go musiało zdawać 16 ucz­
niów, podczas gdy matematy­
kę ..oblało” w pierwszym ter- 
m.nie tylko 12.

Zdaniem dyrektora techni­
kum, pomimo tych potknięć, 
młodzie; nt ogół była lepiej 
przygotowana do egzaminów 
niż w latach poprzednich.

VI Liceum im. Osuchów - 
skiegi do egzcminóv doj- 
rz iłoici, przystąpiło 70 ucz­
niów- z tego 30 z grupy ma­
tematyczno - fizycznej, a 
reszta z Kumam’- tycznej.

Najy lększym powodzeniem 
w trupie pierwszej cieszył

się temat piąty: Które wspót- 
czesue utwór? literackie n .j- 
pełniej wyrźaig niepokoi ; 
moralne człowieka XX wie ­
ku?

Dla drugiej g-r ipy uczniów 
najatrakcyjniejszym okazał 
się także terrait nawiązujący 
do współczesności: Nł podsts 
wie poznanych utworów 
współczesnych określ swój 
stosunek do słów A. Camusa 
„ w ludziach więcej rzeczy 
zasługuje na podziw niż na 
pogardę”.

Wyjątkowo pomyślnie wy­
padły w tym roku egzamin” 
pisemne z matematyki. Byli 
uczniowie, którzy rozwiązali 
pię< zadań, pod' tas gdy tyl­
ko trzy b'yły Obowiązków . 
Oceny bardzo dobre Uzyskało 
70 proc- uczniów Do ’ egza­
minu poprawkowego musiało 
przystąpić tylko 5 osób.
(CIĄG DALSZY NA JTR. 2,

JAK BĘ0Ą
WPROWADZONE 
WOLNE SOBOTY
Dla ogromnej większości 

pracowników gospodarki u- 
społfcznionej, tych, którzy 
są zatrudnieni w Wymiarze 
46 godzin tygodniowo, będą 
to dni wolne bez obowiązku 
odpracowania równoważnej 
liczby godzin- Nie oznacza to 
jednak, żp każdy zakład o*  
trzyma wolną sobotę bez od­
powiedniego wzrostu wydaj­
ności pracy i poczynań orga­
nizacyjno-technicznych, po­
zwalających z góry uzupełnić 
straty w produkcji, które 
mogłyby nastąpić w rezulta­
cie dnia wolnego.

Podstawowymi warunkami 
wm owadzenia wolnych so­
bót są: wykonanie w okre­
sie poprzedzającym dzień 
wolny zadań planowych » zo­
bowiązań dodatkowych, w 
Pełni pokrywających ubyt. k 
cl isu pracy oraz osiąganie 
założonych relacji ekonomicz­
nych i wyników finanso­
wych. Nie może to nastąpić 
inhS- wzrostu zatrudnienia 

godzin nadliczbowych.
jgjjg dalszy Na „rn. s?

M i- hun - iii ttS $n no liifie
W ramach tegorocznego 

Tytudi ia Kultury na 
Jezdni, w Inlach od 19 
do 26 maja, w powwt I« 

cieszyńskim pi__j-.rowadzo s
zostaną akcji prc.illakfczne, 
mające na celu- pop- iwę bez­
pieczeństwa na drogach.

Zdajemy sobie spr iwę, te 
wzrastająca z każdym mi< -ią- 
cem liczba pojazdów na na­
szych szosach su nowi gco'a- e 
niebezpieczeństwo dla ycia t 
znrowia nas wszystkich, a 
szczególnie dzieci. Dlatego 
przestrzegajmy przed » yp - 
kłem i uczmy najmłodszych 
ppruss -nla się na drogach, 
wpajaj c im przede w izystklm 
pięć zasad przechodzenie prze«. 
le; dnię, a mian owici*:  G aby 
pr.ed weUclem na iezdnię za- 
-irymaH i’ę na skraju chodni­
ka, spojrzeli najpik -w w 1« wo, 
lotem w prtwo. jeszcze raz w 

lewo i, jeśli jezdnia jest wol­
na, przechodzili, a nie prze- 
biggali.

W tygodniu tym funkcjona­
riusze ' Milicji Obywatelskie I, 
ORMO, PZM, LOK przenro- 
wadza w blisko aa szkołach 
podstawowych powiatu Mko- 
lenia i egs 1-nlm uprawniające 
do otrzymania karty rowero­
wej. Ponadto organizowane bę­
dą na drogach r—ęste k. >' trole 
stanu technicznego pojazdów. 
Kierowcy, którzy dbają o swe 
sam ichody i mote -yklc. otrzy­
mają od ' kontrolujących oko­

licznościowe plaki"*ki.  Na ru 
chlit ych przejściach w mia­
stach prowedzona będzie na­
uka przechodzenia przez jezd­
nię. Ni«..ornych pieszych, ła- 
lincych oezmyslnie zu dy ru­

chu drogowego, amiajt man­
datu, kierów ii się b< as 1e n . 
obowiązkowe prz< zkaleni«

Na zakończenie Tygodnia 
Kultury na Jezdni cle jzyński 
Ośrodek PZM i Delegatura 
Automobilklubu Sląskiet zor­

ganizują w dniu 26 maja o go­
dzinie 10.00 w amfiteatrze w 
Cle zwnit pok z ‘ -zd> wiecz­
nościowej. w które, mogą brać 
udział wszyscy chętni automo- 
biliścl.

Po zakończeniu próby odbę­
dzie się dla ej uczestników w 
alach ośrodka PZM konkurs 

z zakresu znrtomoścl przepi­
sów ruchu drogowe [o. Dla 
najlepszych przygotowano uu- 
chcr i nagrody rzeczor e. (cz)

Cżesfo można spotkać no naszych ulicach rtlanf-ów ORMO, 
przeprowadzających ludzi starych przez ruchliwe skrzyżowania.

• Fot.: Paweł Czupryna.

Siewy kukurydzy na półmetku

Wywóz kiszonki z silosu. # Fot.: Paweł Czupryna.

(cz)

Obecna aura .»przy ja kosze­
niu poplonów ozimych, które 
można składać w »ilosacl i 
kisić. Na ich miejsce należy 
sadzić Ziemniaki, kukurydzę 
i kapustę poplonową na paSżę 
dla bydłf Ponadto apeluje 
się do r-jlników, aby wzmogli 
prace pielęgnacyjne w zasá­
tí ionych wczesnych ziemnia­
kach i 1 «irakacłi oraz przygo­
towywali się do sianokosów.

Podibni- jak siewy zbóż, 
wcześniaj ukończono w br- 
siew . buraków. Cukrowymi 
obsiano 15S ł a, a pastewny m: 
1200 ha u ;.rtków rolnych. Na 
ukończeniu jest sàdzet”" żiem 
niaków puu wtóre przezna­
czono ponad 48«'U ha gruntów. 
Z rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych, które już w 
większości obsadziły swe po­
la ziemniakami, naiwięc “* a- 
reał-i pod ich uprawę (4L hal 
wydzielili PSP „Burze’" w 
Górkach Wielkich.

Na półmetku są siewy ku­
kurydzy. Rolnicy indywidu­
alni obsiali juz kukurydza 84 
ha gruntów. Połowę planu 
wykonali spółdzielcy, nato­

miast gospodarstwa państwo­
wi dopiero ro'ae cięły siew. 
Z RSP p’ lodują „"l on”, 
Pz.ąg < těly T „Nowe Życie 
Golessów.

Zamierzenia inwestycyjne „Celmy

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Zakłady Elektromaszynowe „EMA CEŁMA" 
w Cieszynie sq najpoważniejszym producen­
tem elektronarzędzi w kraju. Ich produkcja 

jednakże, aczkolwiek dynamicznie z roku na rok 
wzijstajqca, nie jest w stanie pokryć pełnego za­
potrzebowania. Fakty te wystarczajqco uzasadnlajq 
decyzję władz resortowych i centralnych o koniecz­
ności rozbudowy I modernizacji zakładu, chociaż nie 
one same zaważyły o jego przyszłości.

wem, inwestycja ma swoje 
głębokie uzasadnienie ekono­
miczne nie tylko na naszym 
cieszyńskim podwórku-

Dc jej realizacji przystą­
piono we wrześr iu ubiegłego 
roku. Zakończenie przewidu­
je się na ierpleń roku przy­
szłego. Generaln-m wyko­
nawca zadania jest Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Pr- uiydoWego.

W ramach przedsięwzięcia 
wybudowana zostanie zupeł­
nie nowa hala produkcyjna, 
budynek socjalny, magazyny, 
obiekty magazynowe, energe­

tyczne, eir-łówka zakładowa, 
di gi i place w Gole zow e. 
W Cies—-nie natomiast prze­
prowadzi się gruntowna mo­
dernizację Utnieiących obiek­
tów produkcyjnych oraz 
wznjesii bud; nek Zakładu 
Doświadczalnego.

Praw’- 60 min złotych z 
całej sumy kosztó ' przezna­
czono na -ealizr-ję tzw. in­
westycji towarzyszących. W 
wartość, tej miefci się budo­
wa szkoły za w. dowej dla 600 
uczniów, hotelu robotniczego 
na 200 miejsc oraz regulacja 
rzeki Radoń w Goleszowie.

Dwadzieścia milic-.ów wy­
nosi udział w innych inwe­
stycjach, tylko pośrednio z 
ZŁ.cła iem związanych, a więc 
w budowie żłobka, _ przed­
szkola, oczy zczalni ścieków, 
l iłidki nad torami w Cieszy­
nie, ośrodka zdrowia i obiek­
tów komunalnych v Goleszo­
wie.

nabierają realnych kształtów

U podłcia bardzo poważ­
nych przedsięw-ięć inwesty­
cyjnych. wyrażających się 
suny 850 min złotych, leży 
jeszcze jedna przyczyna.

- Głównym odbiorcą elektro­
narzędzi jest najogólniej 
rzecz biorac przemysł, w 
tym także budownictwo. To 
ostatnie boryka się z trud­
nościami, wynikającymi z 
niemożności wpr. wadzenia 
jsp-nv nień Inwestycyjnych 
(m. in. 7e względu na brak 
elektronarzędzi), a co za tym 
idzie — znaczniejsi “go wzro­
stu tempa produkcji. Sło-

Spółdzielcze mieszkania
Strumień staje się rów­

nież miejscem budów” 
mieszkań spółdzielczych 
dla pracowników rożny-h 

' łęzi gospodarki uspołecz­
ni nej. Spółdzielcze miesz­
kania w stolicy „Żabiego 
Kraju” wznosi sja ;,Źaci 
sze” z Ustronia.

W ubiegłym roku odda­
no tutaj do użytku pierw­
szy segment budynku spół - 
dzielczego, a w ubiegłym 
tygodniu pracownicy Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa

Remontowo - Budowlanego 
z Cieszyna przekazali do 
użytkowania segment dru­
gi bloku mieszkalnego. Tak 
więc w pierwszym budyn­
ku spółdzielczym na tere­
nie Strumi« mia zamieszka 
60 rodzin.

Spółdzielnia Mieś ikamo- 
wą „Zacisze” planuje w 
najbliższych latach budo 
wę dalszych bloków mieSL- 
I alnych dla swoich człon­
ków. (sc)

ÏYGODNIA
DNIA 25 MAJA przypa­

da wolna sobon , pierw­
sza z sześciu, jakie mo­
żemy Wykorzystać w 

tym roku. Zakłady zostały w 
związku z tym zobowiązane 
ęo spełnienia wyraźnie okre­
ślonych warunków.

Dobre lokaty 

modelarzy z Istebnej'
W DOŚĆ TRUDNYCH 

W TRUNKACH atmo- 
sfervcinyc'-i. przy sil­
nym wietrze i niskim 

pułapie chmur, odbyły się o- 
st >tnic w BydgoszÆv ogólno­
polskie sawody mod< i rakiet, 
które były jednocześnie jedną 
z elimjpácji do mistrzostw 
Polski. W imprezie tej star­
towała także 11-osobowa gru- 
p. wychowanków Tadcui « 
Mrcleiczyka z Istebnej, która 
sp.sała się bardzo dobrze.

Do Bydgoszczy zjechała 
prawie cała czołówka krajo­
wa. Eliminacje rozegrano w 
trzech kategoriach: rakiet 
cza iowycii, z ikleto planów i 
makiet rakiet.

Mimo poważnych początko­
wo kłopotów (awarie silnici- 
ków) młod". modeli rze z 
Istebnej uzyskali następują­
ce wyniki:

(CIĄG DALS’tY NA STR. P

Honorowa Szpalta Wyróżnionych
„Kartami Osiągnięć”

Wr BIEGŁYM TYGO­
DNIU w 'í oleinvch za­
kładach pfa'-y naszegj 
r gionu odbył > sig 

wręczę..;« „Kart Osiągnięć”.
A oto n izwisl 1 wyróżnio­

nych pracowników
CIESZYŃSKA lABRYKA 

SAMKÓW 
BŁYSKAWK ZÍ TCH

1 \MPOL”
Wiktor SZCZOTKA - szef 

produkt!, twórca 26 wnios­
ków racjonalizatorskich o 
łącznej wartość, ponad 21 
min zł.

Rudolf dZALICA — kierow­
nik oddziału „B”, czołowy

raciOPaV?“tor produkcji.
■óry przedłożył 36 projek­

tów raejonalizttorskich oo- 
tycz icych ori animacji p.ud ik- 
cji, wprowadzania nowych 
technologii 1 popraw- warun­
ków pracy, wartości 12.205 
tys. Zł.

Józef ZIĘTE1 — ślusarz, 
twórca 12 proiearów racjona­
lizatorskich, główn « w za­
kresie unowocześnienia pro­
dukcji. Organizator i uczest­
nik socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

C "MMSaMmRVWM M

Nawe placówki
Jeszcze przed nas*  — en 

sezonu turystyczne/**?  w kilku 
dzielnicach Wisły oddane zB 
staną d" użytku mieszkańców 
i gości nowe placówki handlo­
we.

GS w pawilonie na Jarzęba- 
tej uruchomi iwa sklepy: spo­
żywczy i wlnno-cukiernici.t. 
zaś w Nowej O„adz;_ jtwarty 
zostanie sklep nablał^wo-pie- 
karniczy.

Szereg ' Uni jjących Klepów 
przechodzi obecni kurację 
odmładzającą. M. In. dobiega 
końca rozbudowa sklepu nr 2, 
zaś w pawilonie AB*  na Oaz i 
dobudowuje się zanlecze maga­
zynowe.

Warzywa i kwiaty

(CIA* 3 DALSZY NA STR 2)

z RSP „Buczę“
Za prawie 3 min złotych 

dostarcz; la war y w w ubie­
głym roku Rolnicza Spół ■ 
dzielnie. Produkcyjna -Bu­
czę” z Górek Wielkich. Prze­
znaczyła ona pod upraw« 
warzyw i kwiatów prawie 10 
ha ziemi. W gospodarstw”'? 
spółdziel zym w Pogól i 
pad szł em znajduje się po- 
t.ad 1500 m kw. po« ierzchni 
gruntów. Ponadto na obsza­
rze 100l‘ m kw. u: tawiono 
namioty foliowe, gdzie w 
szybkim tempie dojrzewają 
ogórki i pomidory.

W filii wiłam ’Wi« l.iej 
zkiarni- z nowalijkami i 

kwiatami zajmują 2000 m 
kw. ziemi-

y, »ÖS

■■

Ł-i?

26 MAI A DZIEŃ MATKI
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PAWILON NA JARZĘBATEJ W WIŚLE

Nowoczesna dzielnica wczasowo-wypoczynkowa Jarzęboto 
w Wiśle doczekała się obiektu handlowo-gostronomicznego. 
IV pobliżu zakładowych domów czasowych wzniesiono obszer­
ny pawilon (na zdjęciu), w którym znajdą pomieszczenia 
kawiarnia oroz sklepy spożywczy i winno-cuklernlczy. Otwarcie 
nowej placówki handlowej nastąpi jeszcze przed rozpoczę­

ciem sezonu letniego. • Fot.: Stanisław Ceranowicz.

Honorowa Szpalta
(DOKOŃCZENIE ZE STB. U

Józef CHMIEL — ślusarz narzę­
dziowy, opracował 6 projektów ra­
cjonalizatorskich w dziedzinie opa­
nowania produkcji form odlewni­
czych do metali i tworzyw sztucz­
nych.

JAN MIESZEK — tokarz, przo­
dujący racjonalizator technologii re 
rnontu oraz konserwacji automatów 
i maszyn do produkcji zamków 
błyskawicznych.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO „PLEDAN” 

SKOCZÔW
Józef ŁACH — przodujący racjo­

nalizator produkcji. Zastosowanie 
jego 5 projektów racjonalizatorskich

przyniosło zakładowi oszczędność 
rzędu 301.800 zł.

Karol BOJDA — czołowy racjo­
nalizator produkcji. Efekty z zasto­
sowania 6 jego pomysłów racjonali­
zatorskich przyniosły ponad 150 tys. 
zł oszczędności.

Emil PIETRZYK — zaliczany do 
przodujących racjonalizatorów w 
zakładzie. Efekty uzyskane z tytułu 
wprowadzenia 11 wniosków uspra­
wniających przyczyniły sie do poprą 
wy warunków bhp i obniżenia kosz­
tów i zużycia materiałów.

Eugeniusz LACH — młody, racjo­
nalizator produkcji. Zgłosił 0 wnios­
ków racjonalizatorskich, przyczy­
niając sie do poprawy warunków 
pracy i obniżki kosztów materiało­
wych w produkcji pledów. (sc) 

Wyróżnienia dla Cieszyniaków
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Konkurs — jak podkreślali jego 
uczesffflęy — przyczynił się wy­
datnie do poprawy usług turystycz­
nych na Śląsku. Opinie wyrażone 
firzez turystów w ankieta h pozwo- 
iły odkryć słabe „punkty"' schró- 

nisk i hot i oraz jęściowó wyeli­
minować braki.

W wyniku skrupulatnej analizy 
wysuniętych przez turystów postu­

latów. ocen oraz lustracji powoła­
nych do tego celu komisji w grupie 
obiektów większych z naszego te­
renu zwycięzca zostało schronisko 
PTTK na Równicy, a drugie miej­
sce zajął obiekt PTTK na Stoiku.

W drugiej grupie drugie miejsce 
jazy :kała Helena Zamojska (Ustroń, 
lii. Świerczewskiego' 13), trzecie 
Bronisława Miehaiik (Brenna Spa­
lona 80), czwarte Piotr Baniewi«^ 
(Brenna Bukowa 915). (SC) 

Warzywa i kwiaty

___(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W najbliższych dniach spółdziel­
cy zbiorą pierwsze parti, ogórków, 
zaś za niespełna trzy tygodnie do­
starcza na rynek pomidory.

Jak nas poinformował prezes 
RSP inf Karol Holeksa, Spółdziel­
nia planuje z roku na rok powięk­
szać produkcję warzyw i kwiatów. 
W gospodarstwach w Pogórzu i Wi­
lamowicach budować się będzie

szklarnie oraz ustawiać namioty 
foliowe.

RSP „Buczę” posiada w Skoczo­
wie gustownie urządzony i dobrze 
zaopatrzony własny sklep warzyw­
niczy. Już wczesną wiosną można 
w nim nabyć „zielone witaminy” i 
piękne okazy kwiatów. Nadproduk­
cję warzyw RSP dostarcza Spół­
dzielni „Ogrodnik”, która rozpro­
wadza je w placówkach handlo­
wych. (cz) 

Maturalne emocje
(DOKOŃCZENIE ZE 8TB. 1)

NajvHecJ uczniów zdecydowało 
sie zdawać dodatkowo język polski 
(34), a w dalszej kolejności biolo­
gie. fizykę i matematvke.

Zdaniam dyrektora Liceum, obec­
ny system maturalny test zdecydo­
wanie lepszy od poprzedniego, po­
mimo że wvdaje się łatwiejszy. 
Wychodzi bowiem naprzeciw zain-

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie

śp. Ewy 
FRIEDEL 

serdeczne podziękowanie krew 
nym, sąsiadom 1 znajomym
składa

RODZINA 

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty i u- 
dział w pogrzebie naszej naj­
di olszej Zony, Matki, Siostry 
i Babci

ip. Elżbiety 
KINCEL

chórowi „Lutnia” i soliście, 
delegacji LO w Pszczynie oraz 
wszystkim uczestnikom pogrze­
bu serdeczne podziękowanie 
składają

MĄ2 z RODZINĄ

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce 1 kwiaty o- 
raz udział w pogrzebie

ip. Stefanii 
CHROBOK

delegacjom z PZMOT-u, PTBM 
Delegatura w Cieszynie oraz 
wszystkim przyjaciołom, krew­
nym, sąsiadom i znajomym 
najserdeczniejsza podziękowa­
nie składają

MĄ2 1 SYN

ter eso wantom młodzieży kształto­
wanym przez lata pobytu w szkole, 
a poza tym nie stwarza sztucznych 
przeszkód nie do pokonania, np- w 
matematyce dla humanisty i od­
wrotnie-

Wysoko ocenić również należy 
możliwość pisania prac maturalnych 
na długo przed egzaminem. Uczeń 
może zaproponować temat 1 po za­
akceptowaniu przez komisje opra­
cowywać go samodzielnie, jedynie 
pod kierunkiem nauczyciela. To wy 
jatkowa szansa dla wybitnie uzdol­
nionych.
. W Liceum im Osuchowskiego z 
szansy tej skorzystało kilku ucz­
niów. Swoimi wyjątkowo dojrzały­
mi pracami dowiedli oni nia tylko 
dużego zasobu wiadomości, ale tak­
że tego, że potrafią już posługiwać 
sie metodą naukową w klasyfikacji 
faktów 1 ich interpretacji. 00

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty 1 u- 
dzlał w pogrzebie

ip. Krystyny 
IRECKIEJ

przedstawicielom oraz współ- 
pracownikom Słuiby Zdrowia, 
krewnym, maj ornym I sąsia­
dom serdeesne podziękowanie 
składa

RODZINA

Za wyrasr współczucia, m 
wieńce, kwiaty I ud sial w po­
grzebie naszej najdroższej Mat­
ki

ip. Zuzanny 
POPEK

delegacjom 08, ZEoWID, Stra­
ty Pożarnej w Strumieniu oraz 
krewnym, znajomym, sąsiadom 
i wszystkim uczestnikom po­
grzebu serdeczne podziękowa­
nie składa

RODZINA

Zamierzenia inwestycyjne
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

— Czy zrealizowany w ramach 
tego zadania program w pełni zabez 
pieczy zapotrzebowanie na wszyst­
kie asortymenty elektronarzędzi? Z 
takim pytaniem zwracamy sie do 
zastępcy dyrektora d/s inwestycji 
Janusza Gabrysia.

— Niestety, już w tej chwili wia­
domo. że inwestycja nie stworzy 
możliwości zaspokojenia wszystkich 
potrzeb, chociaż produkcja znacznie 
wzrośnie. Jeszcze przed oddaniem 
obiektów do użytku i znacznie 
przed osiągnięciem pełnej zdolności 
produkcyjne! w nowych halach pla 
n ujemy wykonanie około 1° tysię­
cy sztuk elektronarzędzi, przyspie­
szając przez to produkcje na istnie­
jącej powierzchni produkcyjnej W 
naibliższei przyszłości poważnie też 
zwiększymy asortyment produko­

wanych typów narzędzi. Ale właś­
nie dlatego, że zapotrzebowanie 
przekracza nasze możliwości pro­
gram zamierzeń inwestycyjnych na 
leży traktować iako etan pierwszy, 
lecz nie ostatni.

— Gminie Goleszów grozi wiec 
u prsemysłowlenie...

— Niewątpliwie, ale z satysfakcją 
musze stwierdzić, że proces ten je­
dynie w minimalnym stopniu wpły 
nie na zmianę środowiska natural­
nego miejscowości, mieszkańcom na 
tomiast przyniesie wiele korzyści. 
Zakład nasz nie zamierza odżegny­
wać sie od najistotniejszych proble­
mów gminy, a wręcz przeciwnie, 
chcemy udzielić jej mieszkańcc m 
realnej pomocy. Już zaczęliśmy to 
robić. Dzięki nam Goleszów ma wo­
dę oraz oczyszczalnie ścieków. Po­
nadto stale partycypujemy w budo­
wie i modernizaci! dróg. Przypusz­
czam wlec, że Goleszów nas przyi- 
mie życzliwie. OD 

Iak Już informowaliśmy, ,w u- 
biegłym miesiącu otwarto w 
Domu Związków Zawodowych 
w Katowicach II Wojewódzką 
Galerię Sztuki Łudzi Dobrej Ro­

boty. Wśród 45 najlepszych znajdu­
je się czterech przodowników pra­
cy z naszego terenu. Dziś prezentu­
jemy sylwetki Marii Mi Kuszew­
skiej — pakowaczki wyrobów z 
działu zawijalni ZPC „Olza” w Cie­
szynie i Krystyny Krzemień —kie­
rowniczki sklepu nr 25 „Moda Dam 
ska” oddziału WSS „Konsum Ro­
botniczy” w Cieszynie.

MARIA MIKUSZEWSKA

Należy do starej gwartii pracow­
ników fabryki, pracuje w niej bo­
wiem już 19 lat. Od pierwszych dni 
w „Olzie” pani Maria dawała do­
wody sumienności, szybko pozysku­
jąc opinię dobrego i koleżeńskiego 
pracownika.

Maria Mikuszewska umie mobi­
lizować swoje koleżanki do prze­
kraczania ustalonej normy w za­
kresie pakowania wyrobów waflo­
wych. Sama uzyskuje w brygadzie 
pakowaczek najwyższe wyniki, 
sięgające przeciętnie 180 pro :. nor­
my.

Gdy w zakładzie przystąpiono do 
organizacji Brygad Pracy Socjali­
stycznej. Maria Mikuszewska sta­
nęła w pierwszych szeregach orga­
nizatorów i uczestników Uachet- 
nej rywalizacji o tytuł BPS. Ze-
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FESTYN
MAJOWY 

TKKS
Zarząd Powiatowy Towarzy­

stwa Krzewienia Kultury Sy ;“c 
kiej organizuje „Festyn Majo­
wy”, który odbędzie się w Par­
ku Kasztanowym w Cieszynie, 
w sobotę, dnia 25 maja w go­
dzinach od 14.00 de 22.00.

W razie niepogody impreza 
odbędzie się w świetlicy ZEM 
„EMA-CELMA” Zakładu nr 2, 
przy ul. Armii Ludowej 11.

W programie występy orkie­
stry dętej i tanecznej oraz lote­
ria fantowa. Bufet bezalkoholo­
wy.

spół, w którym pracowała osiągał 
bardzo dobre wyniki.

Pani Maria nie tylko stara się 
przodować w pracy zawodowej, da­
wać dobry przykład swoim kole­
żankom. Działa także społecznie w 
swoim zakładzie pracy. Wyrazem 
szacunku załogi „Olzy” jest jej wy­
bór na męża zaufania Rady Zakła­
dowej w dziale pakowni, którą to 
funkcje pełni od 5 lat Aktywnie 
uczestniczy również w pracy par­
tyjnej. Przez dwa łatą była człon­
kiem Egzekutywy OOP w II zakła­
dzie „Olzy", a w czasie ostatniej 
kampanii wyborczej została wybra­
na II sekretarzem OOP.

KRYSTYNA KRZEMIEŃ
Jest kierownl. zką sklepu nr 25 

„Moda Damska” cieszyńskiego od­
działu WSS „Konsum Robotniczy”. 
Należy do rzędu młodych pracowni­
ków spółdzielni. Pracuje od 1965 
roku. W ciągu niespełna 9 lat dała 
się poznać jako przykładna siła fa­
chowa.

Już w czasie szkolnej praktyki 
zawodowej zdradzała duże ząjnilo- 
wanie do pracy za ladą sklepową, 
wykazując zawsze wiele inicjaty­
wy i starając się poznać jak naj­
więcej tajników handlowego fachu.

W 1972 roku Zarząd oddziału 
WSS powierza pani Krystynie funk 
cję kierownika sklepu nr 25 „Mo­
da Damska” przy ul. Armii Czer­
wonej. Wybór, jak się okazało, był 
trafny. Młoda kierowniczka raz. je­
szcze udowodniła, że umie sumien­
nie i wzorowo prowadzić powierzo­
ną placówkę. Dowodem wysokiej 
sprawności młodzieżowego kolekty­
wu sklepowego kierowanego przez 
Krystynę Krzemień jest uzyskiwa­
nie wykonawstwa miesięcznych 
planów obrotu w granicach 120 
proc., co zresztą stanowi rekord w 
całej działalności handlowej „Kon- 
sumu Robotniczego”.

Gdy zapytaliśmy panią Krystynę, 
w czym upatrywać źródła takich 
sukcesów, odpowiedział*  stanow­
czo: Trzeba sumiennie pracować, 
* przede wszystkim starać się o do­
bre zaopatrzenie sklepu, ekspono­
wać nowości ukazujące się na ryn­
ku, grzecznie i szybko obsługiwać 
klientów, umieć doradzić w wy­
borze towaru.

Młodzieżowy kolektyw sklepowy 
„Mody Damskiej” ubiega się o brą­
zową odznakę BPS, co niewątpli­
wie osiągnie w niedługim czasie.

Krystyna Krzemień za sumienną 
pracę. została wyróżniona przez 
MHWiU odznaką „Wzorowego 
Sprzedawcy" III stopni*.

Tekst i zdjęcia:

STANISŁAW CERANOWICZ

JWOTATRIIKA
report
TERA

UWAGA, MIESZKAŃCY 
POWIATU

Przewodn,czący Powiatowej 
Rady Narodowej w Cieszynie 
eh. inż. Jan Chodura przyjmuje 
skargi i wnioski Obywateli w 
każdy piątek od godziny 7.30 
do 9.30.

W razie nieobecności pr :ewod 
niczącego skargi 1 wnioski przyj 
muje jeden z jego zastępców.

HANDEL I GASTRONOMIA 
PODCZAS WOLNYCH 

SOBÓT
Mając na uwadze zapewnienie 

prawidłowego zaopatrzenia lud­
ności podczas wolnych od pracy 
sobót Urząd Miejski w Cieszynie 
ustalił zasady działalności placó­
wek handlu detalicznego, gastro 
nom ii i usług.

W wolne soboty 50 proc, tych 
placówek korzystać będzie z dnia 
wolnego od pracy, zaś pozostałe 
nieczynne będą w poniedziałki. 
Sklepy winno-cuklernicze, wa­
rzywno-owocowe, kwiaciarnie o- 
raz kioski „Ruchu” czynne będą 
jak w każdą sobot,. Óf warta bę­
dzie również cała sieć placówek 
gastronomicznych.

Dokładne informacje o pracy 
poszczególnych placówek znajdą 
się w formie wywieszek infor­
macyjnych na klepach, kio­
skach i lokalach gastronomicz­
nych. (cz)

LIGA KOBIET 
ODMŁADZA SZEREGI

Staraniem Zarządu Powiato­
wego Ligi Kobiet w cieszyńskich 
szkołach powstały „Koła Mło­
dych”. Założono je w Liceum 
Ogólnokształcącym dla Pracują­
cych, Liceum Medycznym, Ze­
spole Szkół Zawodowych CRS 1 
Szkole Podstawowej dl*  Pracu­
jących. Łącznie do Ligi Kobiet 
zapisało się 107 członkiń w wie­
ku od 18 do 24 lat. (cz)

ZAPROSZENIE 
NA JARMARK

W ramach tegorocznych „Dni 
Skoczowa” w czwartek, 6 czerw 
ca odbędzie się wielki tradycyj­
ny jarmark, na którym w ma­
lowniczych kramach produkty 
swe sprzedawać będą indywidu­
alni chłopi, spółdzielcy, rzemieśl 
nicy itp.

Imprezę urozmaicą przebierań 
cy, wędrowna orkiestra podwór­
kowa, pokazy mody Wojewódz­
kiej Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem” i Gminnej Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska”. Widowisko 
wą stronę jarmarku wzbogaci 
również pokaz pozowanej akcji 
straży pożarnej.

Organizatorzy ufają, że uczest­
nicy jarmarku — szczególnie roi 
nicy — zjawią się w Skoczowie 
w strojach ludowych i z okolicz­
nościowo umajonymi zaprzęgami 
konnymi oraz innymi środkami 
do przewozu towarów.

ZAKŁAD PRACY — 
EMERYTOM

Kolejny przykład życzliwości 
1 ofiarności dla emerytów dały 
Dyrekcja i Rada Zakładowa Cu­
krowni w Chybiu, umożliwiając 
wysłużonym pedagogom zorgani 
zowanie autokarowej wycieczki 
do Wieliczki, Nowej Huty i Kra­
kowa.
NAGRODY ZA POMYSŁY
Na kolejnej kwartalnej gieł­

dzie projektów wynalazczych 
w Zakładzie nr 4 Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych rozpa­
trzono 14 wniosków racjonaliza­
torskich, zgłoszonych przez pra­
cowników Kuźni w Ustroniu i 
Skoczowie.

Projekty dotyczyły w więk­
szości przypadków technologii 
produkcji, konstrukcji wyrobów, 
organizacji wytwarzania, gospo­
darki materiałami oraz bezpie­
czeństwa i higieny pracy. Szereg 
projektów przyjęto natychmiast 
po rozpatrzeniu, inne skierowano 
do prób produkcyjnych.

Na wyróżnienie zasługują pro­
jekty: Adolfa Siekluckiego, do­
tyczący zmiany konstrukcji fun­
damentu agregatu hartownicze­
go, Zbigniewa Bielińskiego, zwią 
zany z automatyką kucia wsa­
dów nietypowych na kowarce, 
oraz Józefa Krzusia i Bolesława 
Macheja, proponujący zmniej­
szenie ilości wybraków oraz 
zwiększenie żywotności matryc.

Śląska Wiosna Teatralna w Cieszynie
Jak już informowaliśmy, Cieszyn 

po raz ósmy został objęty wielką 
imprezą o wybitnym znaczeniu 
kulturalnym — „Śląską Wiosną 
Teatralną”.

W jej ramach te -try dramatycz­
ne naszego województw*  zaprezen­
tują cieszyńskiej publiczności swo­
je najnowsze pozycje repertuarowe 
z zakresu dramaturgii Leona Krucz­
kowskiego.

Państwowy Teatr Dramatyczny z 
Częstochowy wystawi „Odwety" 
(23. V.), Państwowy Teatr Polski z

Bielska - Białej — „Niemców" 
(25. V.), Państwowy Teatr Zagłębia 
z Sosnowca — „Smieró Gubernato­
ra (28. V.).

Poza tym w miesiącu maju I 
czerwcu Teatr im. A. Mickiewicza 
proponuje sztukę „W czepkn uro­
dzona” (Państw. Ťeatn Nowy z Za ■ 
brza) operetkę ., Zycie paryskie” 
(Operetka z Gliwic), koncert filbar- 
moniczny (Filharmonia Śląska), 
programy rozrywkowe „Czerwone 
Gitary” i „Malinowski” (WATA) 
oraz popis cieszyńskiej szkoły mu­
zycznej. (g)

POM GMINNY

IV tym roku mieszkańcy Dębowca wzbogacą się o piękny dom gmin­
ny, w którym opróci biur Urzędu Gminnego znajdować się będzie 
Urząd Stanu Cywilnego, ośrodek zdrowia, biblioteka z czytelnią, 
sklep samoobsługowy. Klub Rolnika oraz pomieszczenia KGW i LZS. 
Obecnie ekipy budowlane przystąpiły do tynkowania wnętrz I zakła­
dania instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej i centralnego 
ogrzewania. 0 N/z.: Dom Gminny w Dębowcu od strony frontowej.

9 Fot.: Paweł Czupryna.

WTOREK, >1 MAJA

9.00 Wiadomości. 0.05 Lato na polach. 
0.30 Teatr Goldoniego. 11.18 Kwallflka 
cje zawodowe w gospodarce narodo­
wej. 11.40 Lekarz I wy. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.00 Szkoła sportu. 15.20 Przedsię­
biorstwa oferują. 15.50 Wyścig Pokoju. 
17.50 Dobranocka. 1S.00 Runda piose­
nek. 18.50 Służba kryminalna poszu­
kuje. 19.00 Wiadomości. 10.30 Nowa, 
lljki. 20.00 Siedemnaście mgnień wio­
sny — film radziecki (cz. IX). 21.20 
wiadomości. 21.45 Spotkanie z lęka, 
rzetn. 23.00 Muzyka.

Broda, n maja
0.00 Wiadomości. 0.05 Lato w przy­

rodzie. 0.30 Bawcie się z nami. 10.00 
Wyobraźnia przestrzenna. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Zanim pój­
dą do szkoły. 11.15 Informacja te­
atralna. 11.30 Mówimy po niemiecku. 
14.25 Wiadomości. 14.30 Fizjologia 
układu nerwowego. 14.55 To tylko za­
baw 1. 15.35 Młodymi oczyma. 18.15 
Wyścig Pokoju. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Informacja teatralna. 18.18 Mi­
strzowie niemej groteski. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Lata walki. 20.00 Le­
moniadowy Joe — film czeski 21.38 
Wiadomości. 22.00 Woda, jakiej nie

zmařiv, 22.38 Rozmowy o filmie 12 30 
Kwiaty jaśminu.

CZWARTEK, » MAJA
9.00 Wiadomości. 0.05 Organizm 

człowiek*.  9.30 Szkolenie Ideologicz­
ne. 10.15 Lemoniadowy Joa —. film 
czeski. 14.55 Wiadomości. 15.00 Czy lu­
bicie Bacha? 15.45 Wyobraźnia prze­
strzenna. 18.15 Z życia pionierów. 
18.35 Magazyn nowości 1 ciekawostek. 
17.00 Jaskółka. 17,40 - Wychowanie 
obronne w szkołach wyższych. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Automotore' a. 
19.00 Wiadomości. 19 30 Kultura 74. 
30.00 Hałdy — Insc. telewizyjna (ez^ 
I). 21.55 wiadomości. 21.35 Eoeeacclô 
— film WloSkL

PIĄTEK, 24 MAJA
9.30 Wiadomości. 9.35 Hałdy — insc.

telewizyjna (cz. I). 15.00 Wiadomości 
15.05 Telewizyjny klub młodych is 35 
Plszkworkl — program rozrywkowy 
18.40 Wiadomości, 16.55 Inter Bra-tysłaJ 
wa — Dukla Praga — spotkanie pił­
karskie. 19.10 Wiadomości. 19.20 Kino 
krótkich filmów. 20.30 Ten obok cie­
bie — film NRD (cz. I). 21.50 Wiado­
mości. 22.15 Kraina uśmiechu 1 snów 
23.30 Wychowawca — Inscenizacja te­
lewizyjna.

SOBOTA, M MAJA

0.23 Wiadomości. 0.20 Kompas. 9.35 
H, de Balzac, 10.00 Święto pionierów 
10.30 siedemnaście mgnień wiosny — 
film radziecki (cz. IX). 12.00 Mówimy 
po niemiecku. 12.30 Wiadomości. 12.35 
Przegląd polskich piosenek. 13.15 
Spektrum. 13.45 Trójka trefl — 
komedia detektywistyczna. 15.05 Zo­
ra Ołomuniec — Plastik*  Nitra. 
is.lS Chwila piosenek. 18.30 Zie­
lone lata. 1713 Na wystawie. 17.20 
Bractwo błękitnej mewy — film Ju- 
gosłowlań .kl (cz. VI). 17.85 Wiado­
mości. 18.00 Z życie teatru. 18.50 Dla 
zdrowia. 19.00 wiadomości. 19.45 Nad 
listami widzów. 20.00 Zerowy kilo­
metr — sztuka telewizyjna. 2t.O5 Wia­
domości. 21.20 Ja powiem. 22.05 Bram­

ki. punkty, sekundy. 22.20 Sokół mai. 
tańskl — film kryminalny.

NIEDZIELA, 26 MAJA

9.00 Wiadomości. 9.05 Bajki 1 baśnie. 
9.30 Do przerwy 0:1 — film polski 
(cz. V). 10.00 Porwanie — film rumuń- 
sko_kanadyjskl. 11.30 Sport. 11.40 
Zwierciadło tygodnia. 12.10 Koncert. 
12.55 Wiadomości. 13.00 Magazyn rol­
niczy. 13.45 Spotkanie z folklorem. 
14.35 Szkoła sportu. 14.50 Program 
operowy. 15.50 Z telewizją po kraju. 
18.15 Wielka nagroda Monaco. 18.00 
Krokodyl i piosenki. 18.40 Dobranoc­
ka. 19.00 Wiadomości. 19.35 Bramki, 
punkty, sekundy , 19.50 Chwila poezjd. 
30.00 Ten obok ciebie — film NRD 
(cz. ii). 21.15 Wiadomości. 21.35 Dlen 
Bien Phu. 22.20 Zycie 1 dzieło Rodło- 
na Szczedrlna.

PONIEDZIAŁEK. 27 MAJA

15.50 Sławne rozdziały z historii. 
18.20 Gruzja radziecka. 18.40 Wstąpcie 
do nas 17.10 A wysłali... 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Program muzyczny. 19.30 
Ziemia. 20.00 Koniec zabawy. 21.40 
Program Interwizji — muzyka roz­
rywkowa.
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I akie są generalne założenia 
Wprowadzenia dodatkowych dni 
wolnych .Chronią one interes ogól- 

wykonanie trud- 
nych zadań gospodarczych i spo­
łecznych, jakie stoją przed nami w 
tym roku.

Z drogiej strony warunki te posta­
wiono w trosce o interes indywi­
dualna pracownika, o to, hy nikt 
d_® J r >®ił >*»  zarobkach, inaczej 
bowiem wprowadzenie wolnych dni 
mijnłoby się z celem. Sluty temu 
«"«ad: , te zaoszczędzony w wyniku 
imnteji lenia liczby godzin pracy 
•»«obow fundusz plac pozostaje w 
składzie z przeznaczeniem na 

opłacenie wzrostu wydajności pra- 
®y i to niezależnie od systemów 
Wynagradzania, w jakie? zatrud­
nione są różne grupy pracowników.

Czy wolne soboty przyałuyiwaó 
“«dą pracownikom, którzy już ko­
rzystają z dou itkowych wolnych 
Oni w ramach 46-godzinnego tygod­
nia pracy! Chodzi tu m. in. o »- 
trudnionych w systemie czterobry­
gadowym czy też w systemie pra­
cy trzyzmianowej ze zlikwidowaną 
trzecią zmianą w soboty, jak np. 

przemyśle włókienniczym.
myśl przepisów wolne sobot., 

nie przysbipują tym grupom, któ- 
„e “?"y»‘3ją juł z wolnych oni w 
Hczbio nie mniejszej niż 6 w br. 
1 Y roko prryuzłym. Natomiast, Jeśli korzystają z tych dni w licz­
nie mniejszej niż określona w 

a,e rxłd“, wówczas przyslu- 
» Je im tyle łą ornie dni wolnych, 
ue przewidziano powszechnie na 

an.y rok. A więc np. korzystają­
cy Już z dwóch wolnych dni w ro- 
-iołi,dą mo*H otrzymaó w bi Jo- 
uatKowo 4 wolne soboty, oczywiście 
Pod warunkiem spełnienia wspom­
nianych wytej kryteriów.

zasadach b^da mogli 
znlrna^«C yo,ne soboty pracownicy króič, *enl w wymiarze czasu 
w^hi? obowiąza nych po- 
T hnie 46 godzin w tygodniu? 
nowilâï>dlî!tlem í**  dokonanie od- 
r~n_ednicb smisn w rozkładzie 
go 3,1 a,e bea skracania je- 
Zmin«?.bi>wlązuiąceKO wymiaru.

*® ^wmny być tak pomy Ä„iaydn.‘e pr°w^«» d« wy- 
nad 8 .‘a pracy " ia! adziewały8 zanółr °ra* by n,e ^Wodo- 
cv «ak.“’.-Octn w organizacji prą­
ciu codzi™W ' ,nstłrtu®Ji “• w ży­
to t« ue?nym Pracowników. War- 
Swtadr».»- “ wziąć pod uwa rę do- 
dwó^u01?*! 1* ,es->oroczni 1 spi zed 
nie wnin* ’’ błedV to odpracowywa- 
którycl i'11 nl n,e było na nie* 
z », . terenach zharmonizowane 
Placówe^^w??1««« komunikacji 
wych Si.. handl°wych i usług - 
Jest rn,>Îi* ï>ïZy,n chyba wyjęciem godzin n*  *om e odPi'r>®owywanych 
nrzedi. i a ,k*lkumieslęcznv okres i Przed!tuzem« dni, pr^ np „ 1S 

wvzmuS! S dodat'c°wa dni wolne 
W soh^011» na ten rotl przypadaj.! 
ogólni i',®*  Jednak wytyczna 
stwa ”d jtO,reÍ być odstęp- 
maiii. ńa adnlone potriebą utrzy- 
ności*  "ormalnego rytmu daiałal- 
co^L«5OS?°dBrcieJ’ i «pokajania 
oraz w yc,b potrzeb społeczeństwa 
A zat^Klędatnl organizacyjnymi. 
minnek”1 wolne dni w innych ter- 
PracującT??^ “toymać np. zakłady 
«mianowvm ' o'?“ c,ą*,ym * wie,°*  
twa Pracownicy szkoinic-
kacji ««tronom», komuni-oraz inń uy Idr«wia, teatrów i kin 
i uslntZiyCh Pla®ówek kuRuralnvch «akŁWych- Doty«y to również 
pracy ° ““".nowym nasileniu 
t./a Foln*ctwa,  budownic-
żę obsług?’1.-1 'ybo,ówstwa. a tak- 
wczasów !»rr“Ch”- ‘“fyrtvcznego i 
nionvrli pracowT1,czych. W uza.sad- 
być nawót”wP|Bd h“« .dí*  te mn"‘ 
lowan» tycb dz*ałach  kumu- 
Sprawe t*Pewnych  okresach roku*  
równicy “regulować kie-
koordvnować°W,ednlch r®"°rt.ów" * 
terenach na Poszczególnych 
dencl mi,^7, w°’ęwodowie i prezy- 
wództwj rt wyłączonych z woje-

TYGODNIA 
(DOKOŃCZENIE ZK STR. 1) ~

ROBERT DANEL: O ile mnie 
pamięć nie myli, panie doktorze, 
zadałem pann przed tygodniem py­
tanie w sprawie zmian w zakresie 
opieki zdrowotnej nad uczniami?...

JANUSZ KARBOWNICZEK: 
Schorzenia bywają, jak wiadomo, 
rÓLn< Niektóre kończą się bez śla­
du albo prawie bez śladu po kilku 
dniach czy tygodniach, ale istnieją 
przecież takie, które rozpoczyna­
ją »ię już w oLresie ni- mowlęr- 
twa, trwają za a do wieku starczego. 
Tymczasem organizacja służby 
zdrowia była do niedawna taka, ze 
pediatra opiekował się dzieckiem w 

kre >ic w zasadzie przedszkolnym, 
pć ;niej zaś przi jmował pałeczkę 
lekarz szkclny, jeden zaś i drugi z 
reguły się z sobą nie konsultowali. 
Stad też lekarz szkolny miał a 
ogół kiepskie rozeznanie w przeby­
tych przez ucznia wcześniej choro­
bach, powtarzał diagnostykę itd.

Obecnie polikwidowano etaty leka­
rzy szkolnych, natomiast opiekę nad 
przedszkolakami i u< zniami szkół 
podstawowych przejęli lekarze po­
radni D ośrodków zdr >wia i przy­
chodni rejonowych. Oni przeprowa­
dzają okresowe badania profilak­
tyczne, zajmują się leczeniem, 
znają dziecko zfe środowiska zarów­
no szkolnego czy przedszkolnego, 
jak domowego. F. zostawiono nat - 
miast w .lacówkach oświatowych 
el ity higi' nistek.

R. D.: Istniało obiegowe powie­
dzenie, że po to, by chorować, trze­
ba mieć zdrowie. Istotnie, ponieważ 
do reguły należało wykonywanie 
badań pomocniczych, zużywało się 
na nie po kilka dni, w ciągu któ­
rych człowiek zmuszony był cho­
dzić nierzadko z gorączko. Zdrowie, 
rzecz jasna, na tym cierpiało. Czy 
po utworzeniu ZOZ eoś się pod tym 
względem zmieniło?

J. K. Zmiany su ważne i pod każ­
dym wsględrm dla pacjenta korzy­
stne. Przede wszvstkim skonerv’y 
się nieomal definitywnie wędrow 
ki chorego od lekarza do pracou ni 
analitycznej i na powrót do leka­
rza. Uzyskaliśmy to dzięki wprowa­
dzeniu w ośrodkach zdrowia i 
przychodniach rejonom ych punk­
tów pobierania materiałów do ba­
dań analitycznych. A więc pacjent, 
wychodząc z gabinetu lekarski .go, 
kieruje swoje kroki nie do labo < - 
torium. lecz do pielęgniarki w tym­
że ośrodku, gdzie pobiera mu się 
krew. Niezależnie od tego utworzy­
liśmy punkty laboratoryjne, które 
działała przv ośrodkach zdrowia w 
Ustroniu, Skoczowie, Wiśle i Stru­
mieniu. W dwu ostatnich z w- - 
mienionych mieiTcowości zatruid-

MEDYCYNA LECZY... 
swoje schorzenia

WYWIAD Z DYREKTOREM NACZELNYM ZOZ LEK. MED. 
JANUSZEM KARBOWNICZKIEM

niamy nawet magistrów biologii. 
Badania na OB, morfologię i anali­
zę moczu wykonują poza tym nie­
które przychodnie przyzakładowe.

R. D.: Co ta decentralizacja przy­
niosła,

J. K-: W żadnym razie nie jest to 
decentralizacja dla decentralizacji. 
Już obserwujemy istotne ogranicze­
nie ilości wykonywanyel badań 
diagnostycznych. W tym zakresie 
istniała wielka rjzrzutność — oprócz 
istotnie potrzebnych, przeprowadza­
no również badania nikomu niepo­
trzebne, ot po prortu „na wszelki 
wypadek". Pe »ne wyobrażenie o 
rozmiarach tego zjawiska może 
chyba dać fakt, że około 30 procent 
wyników w ogóle nie odbierano.

Obecnie nie odebranych wynik >w 
nie ma w ogóle, ponieważ pacjent 
się po nie nie zgłasza, nie otrzymu­
je ich do ręki, lecz wędrują na 
biurko lekarza. Załatwiamy to we 
wła :nym zakresie. oszczędzając 
dzięki temu czas i wysiłek chorego.

R. D.: Czy udało sie również 
skrócić okres samego wykonywania 
badań?

J. K.: Bardzo istotne pytanie. 
Przypomnijmy sobie obowiązującą 
jeszcze do niedawna praktykę. Pa­
cjent zachorował więc ua swoje 
nieszczęście np. w sobotę i zgłosił 
się do lekarza po dwunastej. Oka­
zały się niezbędne badania, ale 
motn„ je było wykonać dopiero w 
poniedziałek. Nie trzebr chyba tłu­
maczyć; jak olbrzymi znaczenie 
ma właściwa diagnoza dla skutecz­
ności leczenia i rokowania, a tu 
tymczasem upływały cenne już nie 
t-.lko minuty 1 godziny, ale wręcz 
dóbr.

Obecnie dopracowaliśmy się peł­
nej gotowości diagnostycznej. Cen­
tralne laboratorium w Cieszynie, 
jak również rentgen czynne są 
przez pełną dobę i w każdym uza­
sadnionym wypadku, gdy istnieje 
potrzeba szybkiego przeprowadza­

nia badań, są ont wykonywane.
R. D.: Okazało się w związku z 

tym zapewne konieczne zatrudnie­
nie sporo dodatkowego personelu?

J. K.: Stan kadry się nie zmienił.
R. D.: Jesteście cudotwórcami?
J. K.: Centralne laboratorium 

wykonuje usługi zarówno dla pa­
cjentów z lecznictwa otwartego, jak 
zamkniętego. Wspominałem poza 
tum, że materiał pobierają pielę­
gniarki : ośrodków zdrowia i przy­
chodni. Oznacza to. że laboranci zo­
stali odciążeni od pobierania krwi 
i robią wreszcie to do czego są po­
wołani i do czego przygotowywano 
ich na studiach. Jeśli dodać do tego 
ogólne zmniejszenie się ilości wy­
konywanych badań, strawa nie jest 
chvba trudna do wytłumaczenia...

R. D.: wykonujemy już w
Cieszynie wszystkie badania?

J. K.: Niestety zmuszeni jesteś­
my nadal korz/stać z badań biel­
sko-bialskich, ale w skromnym za­
kresie, dotyczy to i owiem analizy 
na obecność zarazka czerwonki i 
duru brzusznego. Aczkolwiek stwa­
rza to pewne kłopoty, inaczej tego 
nroblemn w tej chwili rozwiązać 
sir ni da.

R. D.r Mówiliśmy przed tygod­
niem, że przestała istnieć samo­
dzielna placówka, którą znaliśmy 
pod nuwą Szpitala Śląski, go, po­
dobnie rreszta jak Szpital Chorób 
Płncnych. Je: u zniknęła jednak 
nazwa, czy administracja to pozo­
stały przecież same obiekty, wypo­
sażenie, aparatura?...

J. K.: Jak najbardziej. Ważna 
jest zmiana nie nazwy, lecz tego, co 
się za nią kryje. Istotę zaś nowego 
modelu organizacyjnego służby 
zdrowia, który określamy mianem 
zespołów opieki zdrowotnej, stano­
wi swoista fuzja lecznictwa zam­
kniętego i otwarto l< Nie wdając 
się tu w szczegóły, które były może 
dla Czytelnika nużące, powiem, iż 
ordynator kleru ie teraz nie tylko

swoim pawil mim, lecz również 
poradnią specjalistyczną. Tak jest 
w chorobach wewnętrznych, chirur­
gii, ginekologii itd. itp. Zapewnia 
to ciągłość leczenia, ułatwia znajo­
mość stanu pacjenta, no i lep ze 
wykorzystanie kadr, o które ni< jest 
przecież najłatwiej.

R. D.i Czy istnieje równie! in­
formaci- pawilon-lekarz ośrodka 
względnie specjalistyczna poradnia- 
lekarz rejonowy?

J. K.: Jak najbardziej. Zasada no­
wego systemu organizacyjnego 
służby zdrowia Jest przecież pełna 
odpowiedzialność wł 'śnl< lekarza 
oęólnego za stan zdrowia wszyst­
kich zamieszkałych w jego rejonie 
pacjentów. Jeśli chor- korzystał 
zatem z leczenia zamkniętego czy 
specjalistycznego, lekarz ogólny o- 
♦tzymuje w zechstronne d„n doty­
czące zastciowanej terapii, jej re­
zultatów ji k również zaleci nia co 
do metod dalszego postępowania.

R. D.: Zxspôt Opieki Zdrowotnej 
stał się potężną jednostką. A co się 
stało z Pogotowiem Ratunkowym?

J. K.: Weszło również, wespół z 
dawnym Działem Przyjęć Szp tala, 
w skład ZOZ-u. Obecnie nosi on 
nazwę Działu Pomocy Dnra-m-i i 
’’rzv.ięć, a jego kierownik zott_ł 
w- oosażony w prerogatywy ordy­
natora. W Cieszynie mamy bazę 
tegc Działu, a poszczególne ilaców- 
ki istnieją również w Skoczowie 
i Wiśle.

R. !>.: Sądząc z tego, eo pan dy­
rektor był uprzejmy przekazać, 
można się tylko eie*._yć,  że zaczęto 
wreszcie rozwiązywać te wszystkie 
niełatwe nroblemy z zakresu orga­
nizacji służby zdrowia, które tak 
dingo były przedmiotem krytyki?...

J. K.: Podzielam ten pogląd, acz­
kolwiek wiele mamy jeszcze do 
zrobienia i mówimy wyraźnie, że 
właściwie jesteśmy dopiero u po­
czątku drogi Cała reorganizacja 
służby zdrowia jest przewidziana 
na wiele lat, wvmaga nie tylko 
choci, a nawet inwencji, lecz rów­
nież środków, nowoczesnej bazy 
materialnej, dobrego zaplecza ka­
drowego.

Poza tym wiele się równ tż mu­
si zmienić w sposobie myślenia, w 
przyzwyczajeniach, w traktowaniu 
niektórych problemów. Sadzę, że 
dotyczy to nie tylko lekarzy i po­
mocniczego personelu służbi zdro­
wia, lecz również ogóle społeczeń­
stwa. I dlatego pozwalamy sobie 
liczyć na jego wyrozumiałość, życz­
liwość i nomoc, od której w nie­
małym stooniu zależy p »wodzenie 
całej naszej pracy.

Rozmawiał: Robert DAPi El

Jakaś koncepcję wychowania 
mają — jak sadzę — wszy­
scy rodzice. Wyrażając się 
językiem potocznym można 

by powiedzieć, że wszyscy ro­
dzice pragną doczekać chwili, w 
której ich dzieci będą ujtabili- 
zowane zawodowo i szczęśliwe 
v życiu osobistym.

Al? gdybyśmy spróbowali 
sprowokować dyskusję nawet 
w gronie najbliższych znajo­
mych nad tym ostatecznym w 
końcu celi m naszych ped ifog‘- 
cznyfch zabiegóy- — okaże się; że 
pojęcie „ustabilłzowan11 zawo­
dowego” i „szczęścia w życiu o- 
sobistym" nie jest dla wszyst­
kich jednoznaczn ..

Zależnie od doświadczeń ży­
ciowych, aktualnej sytuacji dys 
kutujących, metod stosowanych 
w wychowaniu przez ich rodzi­
ców, te proste wydawałob' . ię 
pojęcia, meco się komplikują. 
Na przykład: ustabilizowanie 
zawodowe. Rozumując logicznie, 
należałoby ądzić, że oznacza 
cno zdobycie przez dziecko ta­
kiego zawodu, jaki jest zgodny 
z jego zdolnościami i zamiłowa­
niami. Ale, niestety, rodzice 
pchają „na siłę” swojego na­
stolatka do liceum ogólnokształ­
cącego. Bo ich zdaniem dziecko 
powinno się uczyć właśnie w li­
ceum i ni< ważne jest, że nauka 
przedmiotów teoretycznych spra 
wia r lu trudności, że dziecko 
marnuje zdrjwle, nerwy i rze- 
rzywiste zdolności. Swoje d^cy- 
zie motywują tym, że chcą prze 
de ws ‘vstkim dobra dziecka, ale 
nie zdaią sobie sprawy, że jest 
to „dobro" wyłącznie w ich — 
rodzicielskim i egoistycznym ro­
zumieniu — nie liczące się z 
rzeczywistymi pragnieniami i u 
zdolnieniami syna czy córki.

PoCobnie moglibyśmy rozp i- 
trzyć drugie, furdamentalne dą­
żenie naszego życia — sresęści*

Żeby nasze dzieci 
szczęśliwe były

osobistego dzieci. Nie ma chyba 
r.ikogc, kto nie pragnąłby wi 
dzieć s wojego drierka szczęśli­
wie kojarzonego z drugim czło- 
wieki »m. 41 dla wielu ludzi 
„szczęśliwie" oznacza jeszcze 
ciągle „zasobnie”. Perswadując 
swoim dzieciom nieodpowiednie, 
ich zdaniem, związki z rówieś­
nikami, których posagiem są 
tylko szalone, głowy i zdrowe rę­
ce, namawiają niektórzy rodzi­
ce do ożenku z kimś starszym, 
już dobrze urząd onym v życiu, 
takim, który się dorobił.

A więc nawet tak pozornie 
jednoznaczna sprawa, jak szczę­
ście dziecka -» przestaje być 
przy bliższym rozpatrzeniu oczy 
wista. Jak by jednak nie było 
— staramy się wszyscy przygo­
tować nasze dzieci do realiza­
cji w ich życiu tych dwóch, tak 
wużnych nurtów — powodzenia 
zawodowego i szczęścia osobiste­
go.

Jak to robimy? Czy rzeczywi­
ście nasze dzieci wynoszą z do­
mu przekonanie, że np. praca po 
winna być zajęciem twórczym, 
ie należy ją wykonywać rzetel­
nie, że każde niedopatrzenie, 
marnotrawstwo to nic innego, 
jak okra lanie samego siebie, bo 
prrecieś dobi; wykonywana 
praca to pomnożenie dochodów, 
tak dla wykonującego swój za­
wód fachowca, Jak i dla nas 
wszystkich, a także osobista, o- 
gromna satyi ifakcja.-

Bardzo często pomiędzy zale­
ceniami rodziców, aby dz»eci u- 
czyły si»; dobrz-, zdobywał-, wy 
kształcenie, korzystały z ofero­
wanej im w szt ole wiedzy, a 
stosunkiem do własnej pra :y sa 
mych rodziców zachodzi rozbież 
ność, która pizekreśla efekt wy 
chowawczy tych zaleceń. Wyda­
wałoby się, że stara prawda, 
iż dzieci nie wychowuje się sło- 
słowami, lecz własnym przykła­
dem jest dobrze przyswojona 
przez wszystkich, ale doświad­
czenie wskazuje, że nadzwyczaj 
często jest inaczej.

Przypominam sobie na przy­
kład pewien przypadek ze swo­
jej praktyki p radniczej, który 
jest na tyle charakterystyczny, 
że chyba warto go przytoczyć.

Zrozpaczony ojciec zgłosił do 
poradni sprawę syna, który sy­
stematycznie zabierał w szkole 
swoim kolegom różne przybory 
szkolne, a z klasy wynosił takie 
przedmioty, jak kreda, koloro­
we papiery przaznaczone na za­
jęcia plastyczne dla wszystkich 
dzieci, atrament itp. Była to 
pewna forma kradzieży, z tym 
że chłopiac nie krył, skąd i ko­
mu zabrał przyniesione do do­
mu rzeczy, a na wszystkie pers­
wazje odpowiadał, że były mu 
one potrzebne i nie rozumie, o 
co to :ałe piekło.

OJcłac, wzorowy pracownik 
■ Inej z instytucji budowlanej, 
był zrozpaczony, że syn wyroś­

nie na złodzieja i powtarzał bez 
przerwy, że w tukiej porządnej 
rodzinie, jak jego, w której nikt 
nikomu nie wziąłb- nawet zło­
tówki, cała ta sprawa jest szcze­
gólnie przykra i niezrozumiała.

Sprawa zaś wyjaśniła się bar­
dzo szybko w rozmowie z chłop 
cem. Z ałkowitą szczerością 
wyjaśnił, że to, co robi, nie jest 
kradzieżą, ponieważ bierze tyl­
ko te rzeczy, które są mu na­
prawdę potrzebne. A bierze je 
u.' tego, że ojciec takż- przynosi 
z budowy do donn potrr hni­
do gospodarstwa deski, śrubki i 
jakieś kleJe, i nikt nie robi o 
to hałasu.

Wyjaśnienie sprawy ojcu wy­
wołało u niego odruch zadziwie­
nia.

— Przecież wszyscy tak robią, 
nie jestem wyjątkiem.

— Więc dlaczego dziwi pana 
zachowanie syna, postępuje prze 
cięż dokładnie tak jak pan.
— To co innego — powiedział 
ojcie — on jest jeszcze dziec­
kiem, a poza tym ciągle mu tłu­
maczę, że kraść nie wolno.

Oczywiścia w takiej sytuacji 
trzeba reedukować ojca, a nie 
syna, chociaż przykro tłumaczyć 
sprawy oczywiste dorosłemu 
człowiekowi.

Takich przykładów można by 
znaleźć wiele, ale nie mi chyba 
potrzeby. Natomiast warto za­
dać sobie pytanie, ery nasse 
drleci wynoszą z dolni poezueia 
ładu, odpowiedzialności i »rozu­
mienia dla drugiego człowieka. 
Trzeba sobie na nie uczciwie 
odpowiedzieć, jeśli chcemy, nie 
tylko w warstwie życzeni arej. 
ale w realnym kształcie widzieć 
nasze dzieci naprawdę szczęśli­
wo w dalszej czy już niedale­
kiej przyszłości.

JOZEF PRZYBYŁA z Kostko- 
w. na,®żał do tej kategorii 
młodzieńców, którzy uważają 
naukę lyb pracę za zajęcie 

schodu. Po ukończeniu 
Podstawowej wvmienlonv 

Ełów^®1 ,wo1e ^«interesowania 
ini^nie mi°toryZficję 1... cudze 

dn\LCZ?o V \a™J6ler Przybyła w 
Si!.? 1#’ Ł 1#71 r- po raz 

K f SadPo- lato- 
Cieszynie pod zarzutem 

spowodowania wypadku drogów­
ko i został skazany na woo zł 
wiominy Ol;az.10 miesięcy pozba- 

wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania teł kary 
na okres lat czterech.

Ty dniach 17. VI. i 28. VI. 1871 r. 
'^roueniony odpowiadał pr^ed 
crn,iian‘vm Sadem za przywłasz- 
rnk?-L,?ble c“dzego mienia 1 wy- 
r .„.T..łą.czny™ 1 «’m« ®- U- I®« 

“ ’kazany na 1 rok 1 « mle- 
2 0on\»P2’hawlenla wolności oraz 
-I.uoo Zł Krzywny.

kare odbywał do Sä XiL.lw r-1 w dnlu tvm z°- 
1 zakładu ku nego 

W«v.™ rm*n°WO. gdy# WSlV-*kO  
d^K^y~ało’ że zrozumiał swoje 

niewłaściwe postę- ÍL1 wr.ócl do normalnego 
nnsli J ?°,peln? wartościowa jed­
nostka społeczeństwa.

J6zef Przybył i Od 
“mego początku nie miał zamie- 
aninL’:y<,ti? danej mu sz msy 1 

nrULła8t zabrać się do loVdnej 
. postanowlł założyć coś t 

J^ązaju prywatnero MOTOZ3Y- 

kivminSSc.lu na wolność miody 
dwa Ia?a!la ”Pr7-v1»żnlt się z o 

a lata od niego młodszym Ja­

nem T. z Kończyc Wielkich, które­
go często odwiedzał i w związku 

z tym poznał jego rodził ów or^z 
pozostałych członków rodziny.

Latem 1913 r. Józef Przybyła od­
wiedził swego przyjaciela, oft ru- 
jac mu kupno motocykla marki 
WFM za niewspółmiernie niska ce­
nę SOD zł. Pertraktacj, były prze­
prowadzane w obecności rodziców 
•łjna T„ którzy mimo zaskakująco 
niskiej ceny dopuścili do dokona­
nia tej transakcji. Po pi wnym 
—esrt i czasie Jan. T. sprzeuał mo­
tocykl za tę sama cent, wolemu 
ojcu. Józefowi. Nadmienić n_lety, 
że wszystkie transakcje zostały 
eo: Jnrm bez spisania odpowied­
nich umów kupna — sprzedaży, 
rdyź Józef Przvbyla nie pośledni 
żadnego dowodu stwierdzającego, 
że motocykl rt-nowi Jego włas­
ność.

Przybyła chcąc stwor»yć po»«ry, 
ż« prowadzi ustabilizowany tryb 
żyda, w pewnym okresie podlał 
pracę jako traktorzysta w Kółku 
Rolniczym w Haźlachu, lecz mo 
wyzbył sie nao..l wstrętu do uczci­
wej roboty.

Ten notoryczny nierób otrzyma­
ne w dniu 3. I. 1973 r. w wiejskim 
Ośrodku Zórow! w Dębowcu zaś­
wiadczenie lekarskie stwierdzające

PRYWATNY MOTOZBYT

Jednodniową niezdolność do pracy 
sfałszował 1 nie pracując przez kil­
ka dni starał się wyłudzić za ten 
okres zasiłek chorobowy. Do wy­
płaty zasiłku jednak nie doszl?*,  
gdy: fał zerstwo zostało w odpo­
wiednim czasie wvkryte 1 z niepo­
prawnym prsestępc rozwiązano 
stosunek zatrudnienia za samowol­
ne porzucenie pracy w trybie na­
tychmiastowym.

Pod koniec stycznia br. Józef 
Przybyła zioi_.-o.vał ojcu swego 
przyjŁrljj i, Józefowi T„ kupno 
motocykla marki WSK za cenę 
1.800 zł. Motocykl był w dobrym 
stanie, a podana cena niewspół­
miernie niska do jego wi rtoścl. 
Ponadto i w »ym przyp dku 
sprzedawca nie mógł przedstawić 
*ndr~go dowodu stwierdzającego. 
H przedmiot sprzedaży stanowi 
jego własność.

Po dłuższych targach Józef Przy­
była wyraził zgodę na przv1i.d«- 
uprzednio sprzedanego motocy’ :la 
marki WFM. a Józef T. . oi łacił 
mu 700 zł za nabyty od niego mo­
tocykl marki WSK. Niezależnie od 
powyższego Przybyła przyrzekł. 
że w najbllf-zym czasie postara 
się o nowe siodło do sprredai.ego 
motocykla. 

Tymczasem do Organów MO za­
częły napływać meldunki o włama­
niach do zabudów _.l gospodar­
czych i k „dzltiach różn"Lh detali 
motoryzacyjnych. W toku docho­
dzeń*  i ustalono, że motocykl 
marki WSK, który nabył Józef T. 
w styczniu br. został skradziony 
w Haźlachu na szkodę Bronisława 

W nocy z 1 na 2 lutego br. z as- 
budowań gospodarczy! li Francisz­
ka T. w Kończycach Wielki h 
skradziono siodło motocyklowe, 
nakretk.. do zbiornika paliwowego, 
k< tnpleł kluczy i innych narzędzi 
oraz 33 1 benzyny.

Cześć skradslonych rzeczy od- 
zyi kano w czasie rewizji domowej 
dokonanej u Józefa Przybyły. Na­
potkano jednak na poważne trud­
ności w ujęciu sprawrv tych kra­
dzieży. gdyż nie posli.„jl ani sta­
łego miejsca pracy, ani też stałe­
go miejsca pobytu, po Intensyw­
nych poszukiwaniach, w dniu 
14. III. br. Józef Przybyła został 
wr-szcl« zatrzj miny 1 osadzony 
w areszcie śledczym. Wymieniony 
przesłuchiwany jako podejrzany 
przyznał sie częściowo do zarzuca­
nych mu czynów.

Józef T. w czasie składania zez­

nań sta “i się przekonać organa 
śledcza, te kupując motocykl mar­
ki WSK hył pr: "konaný Iż stanowi 
on własność Józefa Przybyły. Pro­
kurator stanął jednak na stanów 
sku. że na podstawie okollcznoś 
towarzyszących przeprowadzonej 
transakcji, a zwłaszcza wyjątko­
wo niskiej ceny, wymieniony 
mógł 1 powinien był przypuszczać, 
że motoryki pochodzi z kradzie» v. 
Zważywszy jednak. Iż Józef T cie­
szył się bardzo dobra opinią za­
równo w swoim środowisku, jak 

„ i miejscu pracy, dotychczas nie 
był sądownie karany, dochodzenie 
przeciwko niemu zostało warun­
kowo umorzone, z równoczesnyi, 
zobowiązaniem podejrzrnrgo do 
wpłacenia na rzecz Polski - o Ko­
mitetu Pomoci Społeczne.’ Zt rzą­
du M.ewkleto w Cieszynie kwc y 
1000 zł. 1 obciążeniem go kosztami 
postępowanie w kwocie «00 zł.

Józef Przybyła natomiast w dniu 
8. V. br. zasiadł na ławie oskarżo­
nych w Sądzie Powlatowvm w 
Cieszynie pod za: autem sfałszo­
wania zaświadczenia lekarskiego 
z zamiurem wyłudzenia zasiłku 
chorobowego oraz dokonania wła 
mań i licznych kradzieży detali 
motoryzacyjnych oraz motocykla 
marki WSK.

Sad. zważywszy, że przestępstwa 
te zostały dokonane w wi unkach 
recydywy, skazał Józefa Przybyłe 
łącznie na 3 lata 1 8 mlesiec poz­
bawienia wolności oraz I. zł 
grzywny, a ponadto obciążył go 
ko: ~tami postępowania i ou'itami 
sadowymi w kwocie S.nM sł.

Od nicot womocnetlo Jeszcze 
wyroku Sądu 1 instanell przysłu­
guje prawo wniesienia rewir»

HENRYK ZALESSI

LÎSTy

REDAKC3I
NIEPOROZUMIENIE 

PROTESTUJĘ
W zi iązku z artykułem pt. 

„Poznała cenę tudzk j ' solidar­
ności” chcę ti j/jaśnić nieporozu­
mienie. D’a dziecka p. Anny Le- 
piertkiej Jett miejsce w przed­
szkolu nr 7 w Cietzynle-Mniszt- 
wie. Termin przyjęcia dziecka 
zottał V’.codn‘or < z mufką na 
dzień 1.4. 1974 r. ze wzglądu na 
wczeiniejtzy zły stan Jego zdro­
wia, konieczność osiągnięcia od­
powiedniego wieku przedszkol­
nego, potrzebę zabezpieczenia 
odpowiedniego wyposażenia 
dziecka w przei"_zkolu.

Prcgnę dodać, te na t renie 
Mnisztwa mom więcej rodzin o 
bardzo trudnych warunkach i 
matek samotnych, w rodzinach 
którpert ćloehói na I członka ro­
dziny jest wyjątkowo niski. Dla­
tego tet ‘ei tern zmuszone pcJel - 
wnwf!é decyz Ie ze tzczególną 
rozwagą, by nie skrzywdzi^ in- 
npch.

Po przeproi adzeniu się p. Le- 
gierskiej do Mnitztwa przyjęli­
śmy jej fi-letniepo Eug <n‘usza ś 
otoczyliśmy go serdeczną opieką, 
umożliwiającą mu sapomnieć o 
ciężkich przeżyciach.

Przykro m*  że tr mo wykaza­
nego zrozumienia ł troski o los 
dzieci pogorzelczyni muszę przed 
ludtmi, którzy n*e  znają istotu 
sprawy, uchodził za człO"'’itkr 
bez serca i litości, odpowiadać 
na telefony, a nawet na zaczep­
ki na ulicy. „

Maria KROSON 
p.o dyr. przedszkola 

Mnisztwie
NIESOLIDNOŚĆ 
NA USŁUGACH

Przed paroma miesiącami br. 
pzzeszeitłeir bada ti_ lekarskie 
wzroku, które wykazały, te stan 
moich oczu jest fatalny i dlate­
go w celu uniknięcia komplet­
nej ślepoty powinienem nie- 
zwłoczn f zacząć nosić tpecjalne 
okulary.

Po otrzymaniu odpowiedniej 
recepty odwiedziłem szereg za­
kładów optycznych, lecz w żad­
nym z nich nie posiadano odpo­
wiednich szkieł, ani też gustow­
nych opraw.

W trakcie poszukiwań natrafi­
łem na zakład optyc: ny Jana 
Morawca w Cieszynie. Tcm po­
informowano mnie, że owszem 
mogę nabyć potrzebne mi oku- 
sr j, lecz to trochę potrwc.
Po upływie prz widzianego 

terminu zgłosiłem się wraz z 
pokwitowaniem celem odebrania 
okularów. Poinformowano mnie 
wówczas, te zzar oczekiwania 
nieco o*ę  przedłuży, albowiem 
przesyłki pocztowej, która za­
wiera potrzebne mi szkła, jesz­
cze nie otrzymano.

Po upływie tygodnia również 
nie otrzymałem okularów.

Tak było kilkakrotnie i w ten 
sposob zwodzono mnie przez na­
stępny mieniąc, tj. do końca 
kwietnia.

Na jyorsze wstąpiło dopiero 
niedawno, kiedy to znowu zja­
wiłem się u p. Morawcc po od­
biór obiecanych okularów. Ot J 
pani Morawiec powiedziała mi, 
że szkła jut nad< szły i trzeba 
je tylko wprawić do ramek, lecz 
zażądała jednocześnie ode mnie 
odp.su recepty, ponieważ musi 
się dowiedzieć, pod jakim kątem 
zamocować lewe szkło n.'az jcką 
oi w nim zastosować. W odpo­
wiedzi oświadt tyłem, że receptę 
oddałem na jej ręct w trakcie 
zamawiania okularów.

Za parę dni wyjeżdżam na trzy 
mieś iące, a do tej pory nie mogę 
wydobyć niezbędnych mi oku­
larów z miejsca ich zamówienia.

Władysław IRECKI

DO

Marnieje dobro społeczne
Na terenie Brennej — Buko­

wej koło d-ogi stoi porzucony 
przez Gminną Spółdzielnię baro­
bus." szyby powybijane, koła gu­
mowe wrośnięte w ziemię. A 
wiemy przecież, ie z oyt-mir.-iem 
Jest jeszcze nie najlepiej. Gdyby 
nie niedbalstwo, ile można by 
kilometrów przejechać na tych 
oponach.

Zwracałem Już kilka razy 
uwagę Zarządowi, lecz nie od­
nosi to żadneyo skutku.

Poniżej lest sklep spoiywezy. 
Przy wejściu do śRls pu, pod go­
łym niebei.i składowane są opa­
kowania drewniane na chleb ł 
inne towary. Obwąchują je i— 
okoliczne psy, a później wkłada 
się do nich produkty spożywcze. 
Taki stan wymaga interwencji 
i o to pro-imy.

Aloj«v JAWORSKI
Brenna

Koniecznie oświetlić drogę
Zwracamy się z pośbą o pil­

ną interwencję. Chodzi o pr.y- 
spieszenie wykonania oświetle­
nia odcinka dropi od byłej gra­
nicy mia ta Cièsbina tj. od ul. 
Armii Ludowej do skrzyżowania 
na Pastwiskach (Bota Mękąn

Przemawia ją za t jm argumen­
ty natury społecznej. W ciem­
nościach pleni się chuligaństwo, 
którego pastwą stają się coraz 
częściej kobiety wracając- po 
drugiej zmianie Ào domów.

Sprawy te staioio’em jut no 
zebraniu mieszkańców obwodu 
wyborczego Cies ryn — Pastwi­
ska, ale, jak widać, bez skutku.

Alojz v MACHET
Cieszyn — Pastwiska

odp.su
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Przed dwudziestu dziewięciu 
laty przyszło mi witać Nowy 
Roh 1943 na polskiej ziemi.
W dniu 31 grudnia 1944 ro­

ku panował silny mróz. Śnieg walił 
całymi płatami. Wkrc-żyliśmy do 
wy eolonei już wsi Klimke łka. 
Stałem na grodze i zastanawiałem 
się, gdzie by tu przenocować. Do­
kuczliwy wiatr zapędził mnie na 
poa 'órze Jednego z domów. Nie 
chciałem być jednak nieproszonym 
gościem i postanowiłem wyjść zno­
wu na drogę. Nagle wychodzi z di i- 
mu pan Karol, zapraszając mnie 
do îrodka.

— Prósz« niech pan wstąpi, pa­
nie oficerze, są tu już pańscy ko­
ledzy.

Po raz pierwszy usłyszałem 
dźwięk polskiej mowy. Od razu mi 
się spodobała, zdziwiłem się, że jest 
tak bardzo podobna do rosyjskiej. 
V’szedlem do izby.

— Przyprowadziłem wam do 
kompletu młodego oficera — rzekł 
pai Karol. Przedstawił mnie pie­
lęgniarce Lidii, zatrudnionej w 
sztabie Szurze i swojej córce. Na­
kryli już odświętnie, jak każę 
zwyczaj, stół, śpiewali, tańczyli, 
cieszyli się. Czutem się tam, jak 
we własnym domu. Pan Karol trak 
tował nas w sposób tak serdeczny, 
jakby był rodzonym naszym bra­
tem, starym urzyiacielem. Pożeg­
nałem się z nim w bardzo serdecz­
ny sposób.

Piaty maja. Na polecenie sztabu 
frontu wkonuje z kólegą Wikto­
rem Bencianowiczem specjalne za­
danie. Pod wieczór zatrzymujemy 
się w miasteczku Rymanowo nie­
daleko Krcsni. Nie chcieliśmy nie­
pokoić tamtejszych mieszkańców , 
ale zmusił nas do tego mróz. Pu­
kamy w drzwi. Otwiera Maria Szepi 
nieć' i uprzejmie zaprasza do mie­
szkania. Wszediem. Za stołem tró­
je dzieci: Teresa, Anna i Stanisła­
wa Przj ‘ itałem się z nimi i żeby 
je ośmielić, nowi działem, że je­
stem z zawodu nauczycielem, że do 
dziś mile wspominam swoich by­
łych uczniów, którzy żegnali mnie 
z k watami w rękach, gdy wyru­
szałem na front.

— Skąd pan jest: Jakiej pan jest 
narodowości? — pytały dzieci.

Opowiedziałem im o Armenii. 
O narodzie arme iskim, o wspania­
łościach naszej przyrody. Odpowia­
dałem również na ich. niekończące 
się nytania na temat życia mło­
dzieży w Związku Radzieckim,

działalności szkół itp. Anna zaczę­
ła płakać Zdziwiłem się.

— Co się stało?
— Bo faszyści nas okłamali — 

odpowiedziała, połykając łzy. — 
Przedstawili nam wszystko dokład­
nie na odwrót, niz pan mówi.

nym odwiedziłem przyjaciół w Pol­
sce.

Teresa, Anna, Stanisław i Zyg­
munt witali nas w Krakowie Jak­
że ucieszyła wiadomość, że legity­
mują się dziś wyższym wykształce­
niem. zawarli związki małżeńskie.

Pamięć wiecznie żywa
•-i______________________________________________

GAJK IW AN OWIĆ Z GUKASJAN
(artykuł napisany specjalnie dla Głosu)

Starałem się ją, jak umiałem, 
uspokoić, apewniałem, że wkrótce 
skończy się wojna, a wówczas po­
wróci do szkoły i może zostać — 
kto wie? — nawet naukowcem

Prowadziliśmy tę przedziwną, ale 
jakże interesującą rozmowę nieo­
mal do świtu. Pani Maria przygo­
towała w międzyczasie śniadanie. 
Zasiedliśmy do stołu jak członko­
wie jednej rodziny.

Pożegnali imy się jak najbliżsi, 
wymieniliśmy adre ;y i zdjęcia.

FiętnaJt', styi znia. Nasza bateria 
artyleryjska zajęła stanowisko bo­
jowe we wsi Pietrówka nieopodal 
Krosna. Przed nami miasto Gorli­
ce. Zaczyna sie ofensywa. W wy­
niku naszego natarcia uzyskują 
wolnoćć kolejno: Gorlice, Myśleni­
ce. Wadowice. Andrychów. Oświę­
cim. Bielsko - Biała. Dziedzice. 
Chybie. Strumień, Pszów i inne. 
Wyzwalamy również czeskie mia­
sta: Ostrawo, Frydek-Mistek, Oło­
muniec.

W końcu nadchodzi 9 maja. Dzień 
Zwycięstwa. Dobiegła więc wojna 
swego kresu. W ciągu czterech 
przeszło lat trwania pochłonęła ży­
cie milionów ludzi. Trzeba było 
przystąpić do odbudowy zniszczo­
nych miast i wsi.

Rok 1965. Polska i Czechosłowa­
cja obchodziły 21 i 20 rocznicę wy­
zwolenia swych krajów spod hitle­
rowskiej okupacji. Przyjaciele nie 
zapomnieli o swych wyzwolicie­
lach. Właśni« w roku 1965 otrzy­
małem pierwsze zaproszenie — z 
Czechosłowacji. A w roku następ-

wychowują dzieci 1 mieszkają w 
Nowej Kucie. Anna obroniła nie­
dawno pracę, została doktorem 
nauk rolniczych i pracuje nauko­
we.

Gratuluję jej tytułu i życzę suk­
cesów w prac"

Zostaliśmy przedstawieni * wła­
dzom miejskim Krakowa. Z kolei 
otrzymaliśmy zaproszenie do Wa­
dowic. Wito ja nas przedstawiciele 
inteligencji — Bronisław Płonka, 
nauczycielka Ludmiła Sadek, Sta­
nisław Lasek i młodzież. Spotkanie 
przekształca się w manifestację 
przyjaźni.

Mile wspominam również spot­
kania w Andrychowie, Kętach, 
Oświęcimiu, Bielsku - Biał :j, Chy­
biu, Strumieniu, Myśleńictch, No­
wym Sączu i innych miejscowoś­
ciach.

Jestem „erdei-znit wdzięczny za 
cienie przyjęcie i liczne dowody 
pamięci ze strony Bronisława Płon­
ki i Stanisława Łaska z Wadowic, 
Bronisława Zbvluta z Ket. Janiny 
Ko ieckiej z Nowego Sącza, Teofila 
Górskiego i wielu innych.

Wywieźliśmy z Polski jak naj­
milsze wspomnienia.

Minęły dalsze lata i nasze prz’ - 
Jacielskie kontakty rozszerzyły się 
na całą Polskę. Tak, na całą Pol­
skę. Stało się tak za sprawą czaso­
pism „Prz : jaźń” i „Polska”, ty­
godnika „Głos Ziemi Cieszyńskiej” 
oraz gazety „Nowiny Rzeszowskie”, 
które drukowały moje artykuły. 
Sporo robią również dla umocnie­
nia zadzierzgniętych przyjacielskich 
kontaktów nauczycielki Ludmiła 
Sadek z Wadowic, Danuta Gniszy- 

Z wizyty G. I. Gukasjana w Polsce 
w roku 1966. Pierwszy z prawej 

autor.

szyńska z Bzia, Ryszarda Kwapisz 
z Chorzowa. Genowefa Lukacz z 
Nakła nad Wartą. Cecylia Gwiżdż 
z Tokarni, Irena Duda z Raciborza, 
Danuta Stopera z Pszowa i inne, 
których uczennice prowadzą kores­
pondencję z uczniami Armenii.

W 1967 roku moimi gośćmi byli 
polscy przyjaciele: Bronisław Płon­
ka z żoną Genowefą. Zapoznali się 
z urokiem Armenii, sporo zobaczy­
li i po powrocie opowiedzieli o tym 
mieszki nenm Wadowic.

Przygotowuję się wraz ze swymi 
przyjaciółmi do uczczenia 30-lecia 
Polski Ludowej. Jubileusz ten sta­
nowi również dla nas święto. Ży­
czymy naszym polskim towarzy­
szom w jubileuszowym roku no­
wych osiągnięć..

Przełożył:
Robert Danel

WZBUDZA ZAINTERESOWA­
NIE i szacunek, szokuje 
nietypowymi pomysłami, 
tworzy i popularyzuje sze­

reg < ennycł) inicjatyw, organizuje 
wiele ciekawych i pożytecznych 
akcji, a nade wszystko czynnie u- 
czesUiiczy w życiu kulturalnym 
miasta, skupiając wokół siebie li­
czne grono sympatyków wszelakie­
go pokroju i autoramentu.

Mowa o cieszyńskim „Klubie 
Propozycji”, który działa już 13 lat, 
zdobywając sobie :oraz więcej zwo­
lenników Rzecz to o tyle niespoty­
kana, a tym samym "odna podzi­
wu, że Klub nigdy nie był zinsty­
tucjonalizowany, nie posiadał statu­
tu ani też prezesa z nominacji, w 
swojej zaś działalności, nie uznawał 
sztywnych programów.

Tak było dotychczas, tak też bę­
dzie w przyszłości.. Okazuje się bo­
wiem, że forma ta doskonali zda­
je egzamin.

— Jak doszło do założenia Klu­
bu? — pytamy red. Władysława 
Oszeldę.

— Pomysł założenia nieskrępo­
wanego żadnymi rygorami organi­
zacyjnymi klubu zrodził się bardzo 
dawno. Z obserwacji moich wyni­
kało, źe nie ma życia kulturalnego 
bez osobistych kontaktów Wiele in­
stytucji organizuje imprezy estra­
dowe, spektakle, widowiska, ale — 
moim zdan> m — najcenniejsze są 
te, które dają możliwość bezpo 
średniego przeżycia emocji związa­
nej z osobistym poznaniem drugie­
go człowieka.

Obecnie jest bardzo wielu ludzi 
zagubionych i samotnych, których 
trudno namówić na pójście do tea­
tru czy kina lub opery, bo nawet 
kontakt z prawdziwa sztuką nie 
jest w stanie przezwycię :yć ich wy­
obcowania.

Drugim powodem założenia „Klu­
bu Propozycji” było, przynajmniej 
dla mnie, bardzo irytujące zjawis­
ko. Kulturę robión/ często dla 
sprawozdawczości, di puszczano do 
absurdalnych sytuacji, z których 
wynikało niezbicie, ze nie kultura 
dla ludzi, a odwrotnie. Cieszyn, po­
dobnie jak w izystkie inne ambit­
niejsze ośrodki w kraju, przeżywał 
okres stagnacji. Trzeba było temu 
przeciwdziałać.

Do pierwszego spotkania doszło 
w „Naszym Kąciku" w roku 1961. 

jedno ze spotkań w Klubie Propozycji ze Stanisławem Hadyną 
(w środku).

Szcśćsetna propozycja 
z klubowego rogu obfitości

/W ciągu 13 lat pracy zdołaliśmy 
zorganizować 600 imprez, wysłuchać 
czterystu prelegentów.

Spotkania miały zawsze komplet 
słuchaczy, udało nam się bowiem 
skupić i zatrzymać niemal wszyst­
kich tych, którzy nawet przypad­
kiem do nas trafiali. Zawdzięczać 
to można jakiejś niewątpliwie ser­
decznej atmosferze oraz faktowi — 
podkreślani to z całą odpowiedzial­
nością — że nie mamy etatowego 
kierownika, pieczątki i statutu, 
mogącego kogokolwiek z naszego 
grona wykluczać.

W rzeczywistości więc w „Klubie 
Propozycji” spotyka >ą się pi acowni- 
cy fizyczni i umysłowi, przedstawi­
ciele najrozmaitszych zawodów, 
Studenci, młodzież szkół li plných 
i emeryci. Bardzo dużo jest także 

niepracujących kobiet, dla których 
możliwość uczestniczenia w naszych 
imprezach jest niejednokrotnie je­
dyną szansą wyjścia poza granice 
wytyczone obowiązkami gospodyni 
domowej.

— Czy „Klub Propozycji -istniał­
by bez pana?

— Oczywiście! Mojej roli w tym 
całym przedsięwzięciu nie należy 
przeceniać. Byłem prowodyrem, a 
teraz staram się podrzucać propo­
zycje do realizacii. W:ele imprez 
organizuję i prowadzę, ale takich 
ludzi, którym oś może się udawać, 
jest więcej. Ot np. zorganizowaliś­
my ostatnio spotkanie z przewodni­
czącym KKFiT w Cieszynie Janem 
Czauderną. Impreza nadzwyczaj się 
udała. Był to sukces wyłącznie pre­
legenta. Zamierzamy w przyszłości

dzielić się obowiązkami. Jest wie­
lu ciekawych ludzi, którzy swą sil­
ną indywidualnością potrafią od­
działywać na innych, mogą stano­
wić centrum jakiejś nieformalnej 
grupy działania. Z tego założenia 
wychodzimy w ’asad :ie od po :ząt- 
kii istnienia Klubu. Ciekawy czło­
wiek działa na drugiego jak ma­
gnes i to trzeba wykorzystywać.

— Czy macie w kraju naśladow­
ców?

— Nie tylko w kraju, także za 
granica. Na nasz wzór utworzono 
kluby prop izycłi w Wiśle, Goleszo­
wie, Piotrkowie, Sopocie (złe >ny 
zresztą przez Cieszyniaka — Józefa 
Golca), w Jaszowcu i bodaj dwa w 
Związku Radzieckim.

— Działacie bez programu, a jed­
nak udaje się wam zrealizować 
bardzo wiele...

— To właśnie dlatego, że pro­
gram nas nie ogranicza. Imprezy w 
większości są organizowane spon­
tanicznie, żywiołowo, dlatego bez 
problemów pokonujemy trudności. 
Urządzamy spotkania, wycieczki, 
kameralne występy, które jednak 
zawsze bazują na zwyczajnej roz­
mowie ludzi. Nie ma dziedziny ży­
cia, której nie penetrowalibyśmy 
na naszych spotkaniach.

— Jakie wasze inicjatywy spot­
kały się s uznaniem w naszym te­
renie?

— Było ich wiele. Wiijcej niż te­
raz pamiętam. Z atrakcyjniejszych 
to „szlaki ciekawych ludzi", a z 
rzeczy bardzie> konkretnych — 
współdziałanie w utworzeniu w 
powiecie cieszyńskim Ligi Ochrony 
Przyrody, Towarzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa oraz Towarzystwa Mi­
łośników Języka Polskiego. W naj- 
bh szym czasie zamierzamy wystą­
pić z nową niezwykle aktualną 
propozycją. Nie jest ona jeszcze do­
kładnie precyzowana, mogę jednak 
zdradzić, że dotyczy problemu o- 
chrony naturalne, o środowiska 
człowi. Ira. W nas-ej propozycji 
iednekże najistotniejszą rolę odgry­
wać będzie wewnętrzny świat czło­
wieka, który trzeba chronić przed 
barbarzyństwem innych i negatyw­
nymi zjawiskami cywilizacji.

— Dziękując n rozmowę, życzy­
my wielu pomyślnych lat działal­
ność 1 tak ndanyoh propozycji, jak 
ta jubileuszowa — sześćsetna.
Rozmawiała: Jadwiga LACHOWNA

BOjTKi Śląskie
EMANUEL GRIM

Dlaczego koizarzyski wójł 
pluje przed kościołem 

Bonifratrów

Wójt, syty 1 uraczony dobr. rt. 
winem, wyciągnął się w ygodr - 
na łóżku i rozmyślał, jak to dob­
rze być wójtem, bo to i ugosz­
czą, i uhonorują..- Gdy tak roz­
myślał, pode drzwiar.: zaczęło 
sie dziać coś podejrzanego — *.  
kieś zepty, narady— Nagle 
drzwi się szeroko twarłj wpad- 
ło czterech braciszków, obez­
władnili wójta. Ten zaczął krzy­
czeć! niew’ brednie kląć, dano 
mu wiec zastrzyk mocnego 
środka obezwładniającego, po 
którym się wreszcie uspokoił.

Po chwili odzyskał jednak 
przytomność, zerwał się z łoz> 
i począł uciekać. Wtedy bracisz­
kowie rzucili się na niego po ra’ 
drugi i mówiąc „er tobt”, czyli 
„dostaje napadu szału!”, zapro­
wadzili na powrót do celi. Tam 
wpakowano mu dalsze dwa za­
strzyki.

Rano, gdy się wójt zbuó ł, 
czuł się, jakby go’z krzyża zdję­
to. Nie wiedział czy się mu to 
wszystko śniło, czy też przeżył 
wczoraj rzeczywiście te okrop­
ności. Nie namyślał się jednak 
na wszelki '””padek długo, tyl­
ko wyskoczył przez otwarte ok-- 
no do ogrodu. A ci czt< rej bra-. 
Ciszkowie za nim. Zaczęła się go­
nitwa i krzyki, wybiegł przeor 
i inni braciszkowie, nawet lżej 
chorzy, by się dowiedzieć, co to 
wszystko znaczy.

Braciszkowie wołali:
— Wariat uciekł. łapcie, łap­

cie!—
Wójt krzyczał:
— Kto w Boga wierzy, niech 

mnie ratuje, bo te wariaty mnie 
zamęczą!

Kiedy przeor nadbiegł, zoba­
czył powalonego wójta, a na 
nim czterech braciszków; powa­
lony już ledwie dychał, bo bra­
ciszkowie użyli chwytów stoso­
wanych wobec wariatów. Pada­
ły słowa:

— Świnie, bydlakil
A z drugie' strony:
— Er tobt! On szaleje! Trzy­

mać, trzymać!
Dopiero przeor wybawił wój­

ta z tej niemiłej opresji. Spra­
wa się wyjaśniła, przeor wójta 
przeprosił i chciał gościć, ale ten 
się nie dał przebłagać. Do końca 
życia nie wstąpił do Bonitr i- 
trów, a ilekroć musiał przecho­
dzić kolo.ich. szpitali, spluwał 
ostwU icyjnie w stronę bràmy-

Ty lež lu nocujesz?
W pewnej wsi Łt>st*-i  wybrany 

nowy wójt. Cen wybór tak mu 
w gl iwie przewróci, że ta pow­
rotem do domu oświadczył żo­
nie, iż jako urzędowa osoba nie 
może już z nią jadać przy jed­

nym stole. Ze ona musi idać « 
dziećmi aobno, i on «3»obńo. U- 
radzono więc, te mu postawią 
mały stolik koło piecu, prsy któ­
rym wójt będzie urzędowo 

jadał.'
Już wieczerzę przyszykowała 

mu żona o: obn . Rozsiadł się 
wygodnie, wytarł spoconą twarz 
i zaczął jeść, idy naraz «Irzwi 
się otwie.aj' /aziera jakiś ober­
wany żebrak i woła do wójta*

— A będziesz tu na noc? Bo jo 
oych tu chcioł nocować.

Wój zerwał się od stolika 1 
chciał wy^rtmocic obdartusa, 
który śmiał się z nim —uzjeóo- 
wą osobą poufalić, ale dał temu 
spokój. Odtąd też nie jads osob­
no, lecz z rodziną, przy wspól­
nym stole. Został gruntownie 
wyleczony ze swej urzędo­
wej choroby*

Cudowny loko«
Do znachorr orrywi-rbm dio- 

rego. D-iwna to była choroba — 
nie chciał" sie zewrzeć szczeki. 
Nie mogli pomóe lekerze. za­
wiodły baby, ich ja: eanywanie 
i odczynianie uroków — od 
trzech dni szczęki ani na mo­
ment sie nie zwarły.

Znachor pokręcił głowa. ■ ob­
szedł chorego, dotknął jednej 
szczeki, potem drugiej, nagle 
pods> edi do pieca, wydobył rfc- 
palony do czerwona haczyk i 
skierował sie w stronę chorego. 
Zbliżał się powoli, ale stanowczo 
mierząc haczykiem w usta cho­
rego. Ten cofał de. przestraszo­
ny. aż pod ścianę, ale dalej się 
cofać nie mógł, e ro»p ilony ha­
czyk był tuż. tuż, Chciał coś wi­
docznie powiedzieć, bo usta mu 
drgały, nagle j« zamknął, "zczęki 
sie zwarły. Został ulaczony.
. Innym razem przywieziono do 

tego samego znachora chłopca z 
bogatej rodziny, który postradał 
w czasie pożaru mowę. Sztuka 
lekarska stała wobec tego wy­
padku bezradna, nie pomogły 
nawet zagraniczne kliniki.

Znachor kazał sobie pokazać 
język, dotknął szyi i gardła, ka­
zał mówić, ale chłopak tylko 
zaskrzeczał, żadne słowo się z 
jego gardła nie dobyło.

Wtedy znachor ustawił go pod 
ścianą, zdjął z niej strzelbę, na­
bił powoi i nagle zawołał:

Cóż po takim jietnloku. kie­
dy nie mówi?! Trzeba go zastrze­
lić!

I wypalił ą fuzji ponad głową 
chłopca.

Matka zemdlalp. bo była prze­
konana. że znachor zwariował 1 
chce hłopca rzeczywiście za­
strzelić. Chłopak porwał sie od 
ściany, podbiegł do niej i ze sło­
wami: „Mamo, uciekaj!” wybiegł 
z izby.

W ten sposób odzyskeł mnwe-

Wkrótce w księgarniach

Prawo na co dzień
Chcąc zaspokoić społeczne zapo­

trzebowanie na publikację, która w 
sposób możliwie pi-y-tępny Informo­
wałaby o instytucjach prawnych i 
prawnym unormowaniu zagadnień, z 
jakimi każdy może się zetknąć. Pań­
stwowe Wydawnictwo ..Wiecha Po­
wszechna” Kuygotowało drugie, na 
nowo opri jwane wydanie encyklo­
pedii "oarącznej „Prawo na eo 
dzień".".

Piyyg ‘tokując encyklopedię brano 
pod uwagę potrzeby ogółu obywate­
li, przede ve»v»tk!m zaś działaczy 
społecznych oraz dyrektorów pi zet.- 
sięblorstw, pracowników administra­
cji pa: stwowej. organizacji społecz­
nych, jednostek gospodarki uspołecz- 
-ionej.

Poe»c„«fcolne hasła dotyczą unormo­
wań. które uznano za n.-j atotn.ejsze 
z orakfyc-negr. punktu widzenia. W 
szetszym zakresie przedstawiono 
unormowania prawne w tych .lasłach, 
które — jak należy przypuszczać — 
wywołują, ze względu na ich przed­
miot. większe eaint«.esowęinle.

Hasła opracowane Skrótowym sy­
stemem encyklopedve :nym zewiera- 
ie odsyłacze do żroae> prewe. umoż­

liwiając Czyte nâkowi aarirtezletile 
właściwych aktó"’ norm *’nych.

Podobnie jak w poprzednim wyda­
lił , encyklopedia składa się z kilku 

działów, hasła zaś w poszczególnych 
działach ulatano w poi ządK.1 alfabe­
tycznym. Obecne -rydanie obejmuje 
następujące «izialy. I Prawo państwo­
we, n ’rawo idmlniitracyjne, III 
Prawo finansowe, IV Prawo cywllue, 
rodzinne, opiekuńcze, V Pra ro go­
spodarcze, VI Prawo ipó, ńęlcze, 
VII Prawo pracy I ubezpieczeń społe­
cznych. VIII Prawo karne.

Encyklop dlr uwzględnia stan usta- 
—, uawstwa na dzień 30 czerwca 1073 
roku.

Podstawowe zmiany w stanie pra- 
wnyn dokonani od dnia 1 lipca 1973 

'roku do dnia 31 grudnia 1073 r. za- 
s; gnaUzo" ano w anek ile.

Wydawnictwo „Wiedza Powszech­
na" zamierza wydać jako uzupełni :- 
nie komentarz encyklopedyczny- do 
„Prawa Pracy”.

Aby zabezpteczyć nabywcom „Pra­
wa no oo dzień” możliwość zaku­
pienia omar .enej publikacji, do każ­
dego egzemo!arza encyklopedii do. 
łączony będzie druk, na którym na­
leży dokonać zamówienia. (mi)

• JEDNĄ Z NAJPOPU­
LARNIEJSZYCH harcer­
skich akcji kulturalno- 
oświatowych jest Festiwal 
1 -.gnych Estrad. Na naszym 
terenii w Festlwrlii ucze­
stnik żyło w br. 19 harcer- 
cklch zespołów ze szkól 
podstawowych ii średnich, a 
przeglądy odbyły się dnia 
7 maja w SP nr 9 w Cie­
szynie oraz Ognisku Arty­
stycznym w Wiśle.

W Cieszynie «wyróżnienie 
I stopnia zdobyty popular­
ne ..Wiollnki” z SP nr 3 w 
Cieszynie, wyróżnienie n 
stopnia przyznano Kabare­
towi z LO 1 oraz Harcer­
skiemu Zespołowi Tanecz­
nemu z SP nr s, zaś III 
stopnia Harcerskiemu Zes­
połowi Recytatorskiemu z 
SP nr 3.

potowi lanecsnemu z SP nr 
i.

Do przeglądu wojewódz­
kiego Festiwalu Leśnych 
Estrad wytypowano z na­
szego terenu 3 zespoły, w 
t; również Wiołinkl”, 
które w poprzednich la­
tach były luz laureatem 
Festiwalu w Katowicach.

(z)

W Wiśle laureatem wy­
różnienia I stopnia został 
Harcerski Zeap«»ł Wokalny 
z SP nr 1 w Wiśle. II stop­
nia — Zespół Kukiełkowy z 
SP nr 1, zaś w”różnicnie 
ni stopnia przyznano Har­
cerskiemu Zesp. tustrilmen- 
talno-Wokalnemu z LO w 
Wiśle i Harcerskiemu Zea-

• MALARSTWO KAROLA 
BADURY, Cieszyniaka sta­
le mleszkaiącego w Rzymie, 
zaprezentowane zostało 
ostatnio w Cieszynie. Z tej 
okazji ukazało się okollcz- 
lościowc v yda-vnlctwo po­

święcone 'wórczoścl na­
szego rodaka. Przypomnia­
no w nim, te pierwszymi 

nauczycielami Karola Ba­
dury. którzy rozbt'azali w 
nim zamiłowanie do rysun 
ku i malarstwa byli Gustaw 
Morcinek, Rudolf Kukucz i 
Jan Zebrok. W wydawnic­
twie znalazły się reproduk­
cje cennie lazych lego prac.

(x)
• W SZPITALU CHOROB 

PŁUCNYCH w Cieszynie za­
prezentował się ostatnio ze­
spół gaw«yfciarzy ludowych 
i Skocz -wa, którym kie­
ruje Maria Bolkowa. Pa­
cjenci mieli możność za­
poznać się z ciekawymi o- 
powiadaniaml gwarowymi, 
przyśpiewkami ludowymi - 
raz tańcami, zespól wystą­
pił w strojach cieszyńskich.

(g>
• WYRAŹNE OZYWir-

NIE działalności bibliotecz­
ne - czytelniczej obserwr le 
się na terenie Szpitala Ślą­
skiego. Z otwartych w po­
szczególnych pawilonach 
punktów bibliotecznych ko­
rzysta coraz więcej pacjen­
tów, dla których książka 
stanowi jeden ze środków 
terapeutycznych. (g)
• POLSKIE TOW 4R7Y 

BTWO HISTORYCZNE Od- 

driał w Cieszynie organizu­
je w Domu Kultury w dniu 
24 maja o godz. 16,30 kolej­
ne zebranie, na którym pie 
lekcję o życiu politycznym 
na Śląsku Cieszyńskim w 
okre«.: a 30-leda międzywo­
jenne go wyętosl pracownik 
naukowcy Un versytetu Ślą­
skiego dr Eugeniusz Kopeć.

(6) (

• KLUB PROPOZYCJI w 
Goleszowie oraz miejscowa 
biblioteka gminna urządza­
ją w sali ->o leť r ń Urzędu 
Gminy w dniu Z3 maja o 
gocij. 18.00 spotkanie, na 
któr’”i.i prelekcję nu temat 
dziejów 1 rilążki polskie! na 
Śląsku Cieszyńskim wygłosi 
mgr Franciszek Zahradník. 
Impreza P°’ rtan : będzie z 
wystawą okolicznościową o- 
raz występem poionijrttgo 
zespołu wokalno - muzycz­
nego „Remlni” z Czeskiego 
Cieszyna, (g)

• KLUB PROPOZYCJI or­
ganizuje dnia 24 maja br. o 
"odjnir 18,00 w Cieszyń­
skich Zal ‘Jich Przetwór­
czych „Las” (Cieszyli, ul 
Bogocka 21) spotkanie z 
przedata  icledaml Batogi 1 *

kierownictwa fabryki, a tak 
że z młodzieżą zrzeszoną w 
ZMS. w progr*  nle przewi­
dziano m. in. degustację so­
ków produkowanych w „Le­
sia”. (x)

• PRZYJAŹŃ: 7arząd 
Powiatowy TPPR przy 
współudziale „Głosu z --mi 
Cieszyńskiej” postanowi, w 
związku z Dniami Łenlnoi. - 
aklnil rozszerzyć akcję wy­
miany listów z młodzieżą 
radziecką, ogłaszając kon­
kurs pod nazwą „Pozdro­
wienia dla Przyjaciół”... 
Odnotowujemy z satysfak­
cją w „Naszej Kronice” tę 
kolejną inicjatywę działaczy 
TPPR w Cieszynie, malącą 
na celu pogłębianie i umac­
nianie przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej wśród młodzie „y ’_

• K AJ RAD „Cieszyński 
Żarząc Powiatowy TPI. i po 
stanowił znacznie rozszerzyć 
akcję wymiany listów z 

młodzieżą radziecką, ogła­
szając w związku z tym 
konkurs pn. .Pozdrowienia 

rdla Przyjaciół”... Dzięki tej 
'sympatycznej formie kon­
taktów dziewczęta i chłop­
cy zaprzyjaźnionych kra­
jów dobywają wiedzę o eo 
dziennym życiu miast 1 yni, 
o zainteresowaniach jwych 
kolegów, ich nauce I pracy, 
o sposobie opędzania cz isu 
wolnego”.

laków

• BVJTR7VCA Wieś o 
wielowiekowej tradycji, ob­
chodziła w upległym tygod­
niu dwa wielkie lubileusze: 
190-lecie istnienia polskiego 
szkolnictwa 1 50-lecle niiej 
soowej szkoły wydziałowej. 
W uTłctyitosclach uczestni­
czył m. In. Chór Nauczy­
cieli p ilsklch w Czechosło­
wacji. (g)

• ItoNIOWIE Z MO- 
STOw ' :oło Jabłonkowa wy­
stawili as tukę Alton, Brzu- 
skl . rzy siostry”, dając 
tym samym dowód, ze mlo. 
a. lezou , ■ ruch teatťŠlny w 
«.jkolarl-. zaolzlańskitjt na­
dal jest żywotny. (g>

• DWUDZHATOIł FN1Ą 
TRADYCJĘ posiadr już chór 
„Hasto”, działający przy 
ml« tacowy n kol s PZKO w 
Ortowej. Zespołem kieruje 
mgr Brunon Rygiel — wy- 
kt idowcą Filii Un.wersý’^ 
tu SIąsklego w Cie runie.

(Tl

• OJIKMDzTESIĄTĄ RO­
CZNICĘ URODZIN KARO 
LA BERGERA przypomniał 
ostatnio ,.Glo« Ludu w o- 
koito nojntowym artvkule, 
w którym podkreśla się za­
sługi autora „Zbójnika Ślą­
skiego” dla amatorskiego 
teatru po obu stronach Ol­
zy. (g)

• DNIA Si KWIETNIA 
BR. zmarła Stefania Dzieło­
wa, aktorka Sceny Polskiej, 
popularyzatorka sztuki tea­
tralnej 1 ćzlałarzka na ni­
wie teatru amatorskiego, (g)

• KWARTTT PIECHACZ- 
KA należy do najbardziej 
popularnych zespołów arty­
stycznych na Zaolziu. Ostat­
nio bawił on na gościnnych 
występach w Jaszowcu a 
programem „Miłość w pio­
sence i fraszce”, (g)

• NA KARPĘCKIM FOJ- 
STWIU, to nazwa imprezy 
folklorystycznej, jaka od­
będzie się dnia 8 c? r vca w 
Karpętnej. Uczestnicy tej 
wlrlkiej ludowej zabawy 
poprzez śpiew, tańce, gawę­
dą- i region ilne poirawy 
przypomną sobie .Jak te 
hańdowm u nas bywało”.

(8)
• Z OKAZJI M-LECIA 

zespołu śpiewaczego „Hut­
nik” odbył się w Trzyńeu 
wielki koncert, na którym 
prócz jubilata wystąpił 
Chór Akademicki „Harmo­
nia” z Cieszyna, Założycie­
lem, kierownikiem artysty­
cznym 1 dyrygentem „Hut­
nika” jest Karol Wranka, 
zaś prezesi m Jan Htawici- 
ka. <x)



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA i

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Na cieszyńskim Rynku często można spotkać ekipy sportowców, wra­
cających z zagranicznych wojaży, ich sprzęt wzbudza zawsze zro­
zumiałe zainteresowanie szczególnie młodzieży. <B Fot.: Paweł 

Czupryna.

H-8

G^Tik^T "."^ 8,?* Uto Wy-.wn.etwo Prasowe, „1. M.yéska ..-OB. Katowice. DK1K
Kas.nilers GOł IJM ÔWSKI u»kreta««d.UcHl Tadeus. KGPGrz^K ť.^»oE2^OUJE’ *“pó’ w •k,ad’i«: Paw« CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor naczelny),

GŁOS PL WARUNKI PRENUMERATY*  «lonaôla » dl ul. Mannicze «. 43-480 Cleseyn TELEFONY 13-32. IB B3 TELEKS: S3S3M
dsająeegn okre, prenumeraty Wszvstkl» iństatacte *L-Z»^n^. ”i ‘n-ywi-nalnyeh przyjmnją ursędy pocztowe I ll.tonotze dt dnia IB katdego miesiąc i. poprze-
X» - Rueb». Posostalematace slïXllw.1 wri ' Pf8n?’D8ra‘ł wyap-rnle za pośrednictwem odd.laMw i delegatur RSW .Prasa - K.lął-
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ"wvùoîl- romnle kwX»2|t6|^ « i J”a oddz,a,6w 1 delegatur, zamawiają prenumeraty aa pośrednictwem urzędów pocztowych.
Kolportał, Wydawnictw Zaernrdrany^b ul’ w7onl. L"\£m1SSU?w£' °dbior'‘ń«’ « granleą prsyjmuje: RSW -Pra.a - KMatka - Ruch- Binro
o «• proc Materiałów "le «môwUnveh Raketa uta 1-8-100084. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY ja« wytssa od prenumeraty krajowej

damy. Indeki nr 38047. Naklad: 84.574. Zam. »834/74.° * O«*» 888“!« firmowe, drobna oraz nekrologi przyjmowana są do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszę- nie odpowin-

Dobre lokaty modelarzy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

W rakietach czasowych zwyciężył 
bezapelacyjnie Jan Suszka. Edward 
ni • r,k* był trzeci, Jerzy Worek — 
•Mty, Antoni Kukuczka — szósty. 
tjya*omiast  w rakietoplanach — ka- 
tSor“' w której zawodnicy z Isteb- 

nle odnosili dotychczas większych 
,utce’6w- --sef Gorzołka uplasował 
III nB H "Felsen, a Jan Suszka na

W makietach rakiet Stanisław Hub- 
r.a„.by? trzeci, a Edward Legierski 
ctwarty,
.„Y^fód seniorów wystartował na- 
eryciel Tadeusz . Maclejczyk, który

w rakietach czasowych zajął u miej­
sce.

Następne eliminacje do mistrzostw 
Polski odbędą się w Łososinie koło 
Nowego Sącza, a potem czeka chłop­
ców z Istebnej Memoriał im. Jurija 
G igarina w Toruniu. Aby dojść do 
finału muszą modelarze z Istebnej 
plasować się w eliminacjach zawsze 
w czołówce.

W 9-osobowej ekipie Polski na mi­
strzostwach Europy, które odbędą się 
we wrześniu hr. na terenie CSRS, 
znalazło się dwóch wychowanków 
Tadeusza Maciejczyka. Są to naj­
młodszy uczestnik ostatnich mi- 
trzostw Europy Józef Gorzołka 1 
mistrz Polski juniorów Stanisław 
Hubka. (Cz)

a trzecie miejsce zajęli K. Plnkas i 
J. Dzięclolowskl za Startu Katowice.

Piękny puchar w grupie kobiet za­
jęła była zawodniczka KS Cieszyn, 
wychowanka J. Matysiaka — Iwona 
Jezierska z Polonii Warszawa. Trzy 
dalsze lokaty przypadły w udziale 
szachistom z wlślańsklego Startu: E. 
Nogowczyk, 1. Czyż 1 A. Cieślar.

W kategorii juniorów triumfował 
Jan Kulig z częstochowskiej Skry 
przed J, Zieleżniklem ze Startu Ka­
towice 1 J. Kubieniem z Wisły.

Wśród młodzików puchar na wła­
sność otrzymał Andrzej Łuboslak z 
Cieszyna, a w grupie zuchów Fran­
ciszek Sęk ze Startu Wisła. (oz)

Wiślańskie trofea „powędrowały" 
do Warszawy, Katowic i Częstochowy 

Ponad 300 zawodników z całego kra­
ju wzięło udział w tradycyjnym jut 
jmi masowym turnieju szacnowym, 

“'’byi »ię niedawno w Wiśle. 
ui Imprezy był niezwykle wyso- 
u. - ,tarcle stanęło ś mistrzów, 8 
Kandydatów, w przeważającej liczbie 
Kategorii centralnej, 

najcenniejsze trofeum, „Wieżę 
wiślańską» (rzeźbę A. Clenclały). 
-“icryło <0 seniorów. W poprzednich 
jatach dwukrotnie zdobywali ją Ka- 
„®II,Pink*»  i Emil Plinta. Tym razem 
najlepszym szachistą w grze błyska- 
'~]oznęj okazał się student Politech­
niki Gliwickiej, zawodnik katowickie. 
ï.° staJtu. Jacek Bielczyk. Drugi był 

Plinta z goleszowskiej Olimpii

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”) 

tel. 11-86, 11-96 
ogłaszają

NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU 

w następujących specjalnościach: 
ślusarz — tokarz — elektromonter

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 
otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz premię do 25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy. Uczniowie otrzymują w Okresie nauki odzież 
ochronną. Nauka teon tyczna odbywa się w Zasad, iczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr 1 szkolenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

, Zawody na Równicy
a rti<’.r6~»«d.-îtBni Î kmtenlorek i ju niorów po 3 km, dla juniorek 2 km 
8 iu mł°dzlczek i młodzików po kilometrze.
Równicy1”1 kolarze P°JBd4 od remizy Osp w Polanie ku schronisku na 

dJi^PJiZS,L°Z,ùoczn,î ° godz- 14- Zgłoszenie przyjmują organizatorzy do 
“Qja rneje do godz. 13 w schronisku na Ri.wnicy.
i 2.“ ,n8J* ePBBych przygotowano puchary ufundowane przez Bolko-Kantora
1 oyplomy. (cz)

ema-celma

CHŁOPCÓW do 

Zawodowej

węglowy, 
w, wysokości 35 

, -—-1. poslsda- 
,%““aca •*«  zawodu formie- 

‘ w

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII! 

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCYI 
ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE 

W CIESZYNIE 
PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT i 

Zasadniczej Przyzakładowej Szkoły
oraz Liceum Zawodowego 

w ZSZ prowadzi się naukę w następujących specjalnościach:
— ślusarz narzędziowy 

tokarz
— frezer

elektromechanik
formlerz i ipodelart odlewniczy

„Í?8,“1“ Y8 w“y«tklch zawodach trwa 3 lata. Po jej ukończeniu 
kaè?lT^nCi mogg z,°?tać "tr“dn»eni zgodnie z uzyskśnymi kwaUfl- 
kacjaml we wszyztklch zakład) eh ZEM „EMA — CELMA”. llfł

Zaocznym*̂ nUOW8ć n8Uk* W W'etn,m

°trzymlll“ be*P ,atnle ubranie robocze, zapomogi oraz wynagrodzenie w nleznoicl od wybranego zawodu: P 81 
w I roku nauki — ISO—380 zł
w ni nEUk! ~ MO-«» ri Plus premia w III roku nauki — 750—1300 zł

11 l.111 uczniowie otrzymywać będą deputat 
nroe°rnr«.Y,yn,ki w naucs mogą otrzymać premię w wv« 
laca ’tJSrt^lęCZnego wynaErod«nia. Zamiejscowa młodzież 
rz“o^ïëwnika’mnïi d?Jaz<lS d° ’zkoly- 8 “«er- _____
Interaacte Í. Bię ubiegać o bezpłatne zakwaterowanie 
Jęć teoretycznych ť maktycz^ych. W Gol^«wie w zakresie

ceumWZawodołwegok,w zÎw’S' ,8P11ÖW U“nl6w d° «-letn‘8«o Li- 

Xczneikz postadanfem*  nelneš *kt^^° u1"»* “8"!8 J«t równo- 
wem w.tęPu n:dwya?ePuSe r nleF° wyk“ta‘88n‘a - Pr«-

— dokumenty pray zapisie*
— 8kfernœ»fiI?e zdJ«cla tegitymacyjne
— ôninÏÏ^ “ 8Zkoly Podstawowej
— zkoîy podstawowej 

świadectwo zdrowia
*

— świadectwo kleay vin.

codziennie od Zakładów Elektromaszvno^v^h7 a Zawodowego
I Maja 10. ! p. ;Sk.anïn?eYyÎ5-81”w m77LMA W Cieszynie,

PILKANCZHAePILKAlMZHÄ

Skoczo-

IMPREZY SPORTOWE ZMS

GRUPA 1

W dniu 27 kwietnia br. odbyt «Ir ?

KLASA B

30

PAWEŁ

38—15 
41—21

Orreł 
Wawel

1) 
2)

32
32
31
38
27

rundzie 
piłkarze 
Pogonią

D
2)
3)
4)
5)
6)

23 
23 
23
33
23 
23 
23

30 
29 
27 
25 
23
33 
22 
19 
18

10) 
H)
12)
13)
14)
15)
16)

po 
akr. 
28p

riBorti 
Walcownia 
Pogoń 
Zagłębie Ii 
Warta 
Grodziec 
Victoria 
Plast II 
CUKROWNIK 
Barbara

80—11 
40—12
33— 21 
53—24
34— 27 
29—19 
29—21 
23—28 
26—32

STANKO Paweł, zam. Jaworzynka 24
1 Talik Maria, zam. Cieszyn. Krasic­

kiego 2 ogłaszają zgubę zezwolenia 
na prowadzenie tartacznictwa wyda­
nego przez Urząd Powiatowy w Cie­
szynie Wydział Handlu, Przemysłu 1 
Usług nr HPU/II/-474/377/73 z dnia 12. 
•. 1W3 r. g-21803

PARCELĘ budowlaną w Dzięgielowi« 
(przy drodze) — aprzedam. Konatan- 
ty _'V6^cik 136. g-21797
SPRZEDAM — krowę. Jerzy Boruta, 
PuńcóW 48. g-21798

Polonia II 
ROW II 
Kolejarz 
Kostuch na 
Olimpia 
Murckl 

7) Piaski

W świetlicy ZAMPOLU odbył się 
26 kwietnia br. turniej tenisa stoło­
wego o puchar przewodniczącego ZP 
ZMS w Cieszynie, w którym uczestni­
czył© M członków ZMS z Cieszyna 
1 powiatu. F miejsce 1 puchar zdobył 
Rudolf KoždoA (CDW). TI — Włady­
sław Cieiicialfl (ZAMPOL). a III — 
Henryk Zyskowskl (Zas. Szkoła Bu­
dowlana — Ustroń)- Wszyscy finaliści 
turnieju otrzymeH dyplomy i nagró- 

(<*z)  dy rzmwtr. w

Dobiegły końca rozgrywki w lidze 
międzyszkolnej siatkówki dziewcząt 
ze szkół ponadpodstawowych. Mi­
strzowski tytuł zdobyły zupełnie za­
służenie siatkarki z Liceum Ogólno­
kształcącego im, P. Stalmacha a 
Wisły, w swojej grupie eliminacyj­
nej zajęły one zdecydowanie pierw­
sze miejsce, przed drużynami; ZSZ

SKODĘ Tudor tanio sprzedam.
Cieszyn, Nowotki 29. g-21794

37- <1B
38— 33 
28—27 
19—35 
30—43 
33—33 
21—45 
10—67

KUPIĘ domek jednorodzinny w Cie­
szynie lub okolicy. Może być starszy 
Oferty składać w Redakcji pod „Zgo- 
da". g-21796

1»29 HA POLA w Haźlachu — sprze­
dam. cena 30 tya. Wiadomość: &ni- 
lia Gore woda, Ciesayn. Armii Czer- 
w°nej 19, II piętro. g-2180i

GRUPA II
23
23

Rozgrywki piłkarskie weszły w 
decydującą fazę. Najciekawsze 
są pojedynki pomiędzy zespoła­
mi z czołówki tabeli i drużyna­

mi walczącymi o pozostanie w danej 
klasie. W lidze okręgowej nasze ze­
społy grają ce zmiennym szczęściem, 
chodzi tu przede wszystkim o pod­
opiecznych trenera Kasztury. Cu­
krownik jest na straconej pozycji. 
Wszyscy już pogodzili się z degrada­
cją sympatycznego zespołu r Chybia.

W klasie A nasze zespoły w tym 
sezonie nie odgrywają większego zna­
czenia. Słabiej nU przypuszczano gra­
ją Kuźnia Ustroń i Beskid Skoczów. 
Trzy LZS-y: Wisła, Wicher i Spójnia 
wyraźnie ustępują innym zespołom.

B klasowcy wyłonili już ścisłą czo­
łówkę, która toczy zacięte boje o a- 
wans. Najbliżej tytułu mistrzowskie­
go są piłkarze z Zabłocia, 
statnio 
punkty, 
rezerwą

W ostatniej kolejce padly następu­
jące wyniki: LZS Drogomyśl — Be*  
skłd Brenna 5:0. LZS Pruchna — 
Drze w iarz Jaworze 3:0, Beskid H 
Skoczów — Orzeł Zabłocie 0:1, LZS 
Nierodzlm — LZS Kończyce M. 1:2, 
LZS Haźlach — Olimpia Goleszów 1:3, 
KS II Cieszyn — Kolejarz Zehrzydo-

w świetlicy Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej turniej szachowy o pu­
char z-cy pizewodniczącego ZP ZMS 
w Cieszynie w którym wzięło udział 
również 20 zawodników. I miejsce 
zdobył Przemysław KapcxyAski. II — 
Wiesław Wrona, a III — Rudolf 
Koźdoń. (z)

WYPOŽYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych — wieczorowych 
welonj’. peleryny. Kolińska, Bielsko; 
Magl 14 (bočana KrasiAślciego).

g-21790

56—29 
37—15 
54—21 
24—18 
31—27 
33—27

M. 24-23 
25 35—19 
24 
23 
23 
19 
17 
15 
U 

0

8AMOCHÖD „Zuk“, może być 
wypadku — kupię. Cieszyn 
poert. 117.

W derbowym pojedynku w ___
wie miejscowy Beskid wygrał, po 
ciężkim mezu, z LZS Wicher Kaczy­
ce 2:1 (0:0). Było to mierne widowisko 
piłkarskie. Oba zespoły grały nie­
mrawo. bez wiary w zwycięstwo. Do­
tyczy to szczególnie gospodarzy, któ­
rzy przechodzą wyraźny kryzys. 
Bramki dla Beskidu zdobyli: Fołtyn 
1 Dziedzic.

Cenne zwycięstwo 1:0 nad Beskidem 
Bielsko odniosła atrumleńska Wisła. 
Mimo że drużyna grała w poważnym 
osłabieniu, bez Kopertowskiego, Or­
szulika i Zyski potrafiła zdobyć 2 
pkt. Doskonały mecz zagrał jeden z 
najstarszych piłkarzy gosnodarzy. Bo­
ruta. Jedyną, zwycięską bramkę, 
strzelił w drugiej połowie Hudek.

Lider LZS Łąka pokonał Snójnię 
Marklowice 3:0, a Kuźnia UstroA wy­
grała z rezerwą BKS Bielsko 2:1.

1)
2)
3) 
<)
5)
6)
7) 
0)

23
23
23
33
23
23 26
23 ..
23

Wisła PTR Mlędzyświeć 1 ZSZ Sko­
czów. W grupie li kolejność w élimi­
na ciach była następująca: ZSz CRS 
I Cieszyn - 7 pkt ZPTR Ciessyn — 
8 pkt. I.O-9 Ciessyn — I pkt, ZSZ 
CBS II Cieszyn i LM Ciessyn po l 
pkt.

W finałach, które rozegrano na sali 
Zespołu Szkół Zawodowych CRS w 
Cieszynie, drużyna z LO WiMa po­
konała siatkarki z ZPTR 2:0 i ZSZ 
Wisła 2:1 W pozostałych meczach fi- 
nalowvch padły następutące wyniki: 
ZSZ Wisła - ZSZ CRS 2:0 i ZSZ 
CRS — ZPTR 2:0.

Jak z powyższego wynika, pierw­
sze mieisce zdobyły dziewczęta z Li­
ceum wiślańskiego. przed swymi kole­
żankami z Zespołu Szkół Zawodo­
wych i ZSZ CRS oraz ZPTR Cieszyn. 
Drużyna wiślańska, która wystąpiła 
w mistrzostwach w następującym 
składzie*  J. Tajner. B. Michałek. U. 
Twardzik. M. Jurkiewicz. G. Cieślar. 
W. Wąglik, U. Cieślar. E. Golin. M. 
Pałechaty, D. Bednarczyk i B. Pałe- 
chaty. reprezentować bed’le nasz po­
wiat w eliminacjach wojewódzkich.

(cz)

________ ... __i. którzy o- 
znowu zdobyli dwa cenne 
wygrywając w Skoczowie z 
Beskidu.
LIGA OKRĘGOWA

Pierwsze zwycięstwo w tej 
zanotowali na swoim koncie 
z Chybia, którzy wygrali z 
Nowy Bytom 4:2 (1:1). Było to cieka­
we widowisko, szczególnie w pierw­
szej połowie 1 pod koniec drugiej. 
Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Stach — 3 i Biskup. Warto zaznaczyć 
że opiekę nad Cukrownikiem objął 
dobrze znany sympatykom plłkarstwa 
w naszym powiecie. Erwin Moskosz.

Drugi nasz ligowiec KS Cieszyn, 
zremisował na własnym boisku z 
RKS Zagłębie 0:0. 20 

20 
20 
20 
20 
20 
20 
20 
20

u2fr: 16 24—40 
»-4T 20 Í3 29—49

PRZEPRASZAM obsługę sklepu „pp 
Polmosbyt” Sklep nr 18/1 w Cieszynie 
przy uJ. Michejdy nr 40 za spowodo­
wanie w dniu 4 maja 1974 r. obraźli. 
wego zajścia oraz odwołuję mój wpis 
do „Książki ŽyczeA 1 ZażaleA1’ jako 
bezpodstawny. Leon Stoller, zam. 
Radlin, ul. Koszycka nr 65. g.21804

LZS Łąka 
Beskid Bielsko 
UztroA 
BKS II 
Elektrostal 
BBTS II 
Skoczów

. Górnik Czechowice 
9) StrumieA

10) Pszczyna v
11) Kąęzycę
12) ^ojszoAfry . „
13) Mąrktowlee ‘ 20 t 13—4«
14) Komorowie« 20 5 11—51

PIĘCIOBÓJ LA
Na stadionie wlálaťnklego Ośrodka 

„Start’* od by ły się ostatnio powiato­
we zawody w pięcioboju lekkoatlety­
cznym szkół podstawowych.

Wśród dziewcząt najwięcej punk­
tów zgromadziły Danuta Mikołajczyk 
(SP Strumień). Urszula Pindur fSP-1 
Istebna) po 208 oraz Grażyna Rudnic­
ka (SP-9 Cieszyn) — 207 Drużynowo 
wśród dziewcząt triumfowały zawod­
niczki ze Strumienia przed Istebną — 
1 i Cieszynem — 9.

Pięciobój chłopców wygrał Ryszard 
Grundszok z SP..1 Istebna — 303 pkt. 
przed Janem Wisrłką z SP-1 Wisła — 
233 pkt. 1 Marianem Pszczółką z SP-6 
Cieszyn — 209 pkt. Družvnowb zwy_ 
ciężyli lekkoatleci z SP-1 Istebna 
przed SP-1 Wisla I SP-1 Skoczów.

Najlepszym zawodnikiem turnleiu 
był ucreń z Istebnej Ryszard Grund- 
szok. który w oięrinboju wygrał aż 
4 konkurencje. Na 100 m uzyskał czas 
12.0 sek.. w biegu na 3^0 m miał czas 
41 3 sek. zwyclężv| skok wzw”* wv_ 
niklem 155 cm. a w skoku w dal uzy­
skał-5 75 m. przegrał...jedynie nchnje- 
ff le Jęnla. ulegając Janowi ppdźorskie- 

mu z wlśły. (
’ MISTRZYNIE POWIATU

SIMCĘ Etoile — sprzedam. Tadeusz 
Papierek, Zebrzydowice Dolne 132.
 ______________________ g-21JI)2

ZASTAWĘ 750 — aprzedann. W lado, 
mość: Skoczów tel, OU w godz. 8 00 
~1S.3O. «.21790

^SP0FH
TOIME

KLASA

3) Górnik II 23 30 37—H
4) RKS zagłębie 23 28 29—23
5) Ziemowit 23 27 40—23
0) Pogoń 33 M 32—23
7) Szombierki II 23 25 28—2«
8) Jastrzębie II 23 34 31—25
9) Bobrek 23 23 30—24

10) Start 23 23 28—31
11) Rozwój 23 22 23—25
12) GKS II 23 21 31—24
13) CIESZYN 23 21 25—30
14) Jedność 23 1« 18—35
15) Mystal 23 9 20—50
18) Odra 33 6 11- 63

Opracował: 
CZUPRYNA

wice 4:1 i Olza Pogwizdów 
Kończyce R. 1:1.

— LZS

TABELKA

1. LZS Zabłocie 20 2« 50:24
7. KS II f-ieizyn 20 27 45:25
3. LZS Drogomyśl
4. LZS Kończyce M.

20 27 56:37
20 26 29:23

8. LZS Nierodzlm 30 23 46:27
8. Olimpia Goleszów 20 22 28:29
7. LZS Pogwizdów 20 21 41:26
8. Drzewiarz Jaworze 20 21 36:26
9. Beskid II Skoczów 30 21 33:28

10. LZS Kończyce W. 20 18 27:50
11. Beskid Brenna 20 15 28:38
12. LZS Pruchna 20 14 39:50
13. LZS Zebrzydowice 26 11 24:47
14. LZS Haźlach 20 0 30:85

Ambitnie walczą w klasie C piłkarze LZS „Błękitni“ z Pierśćca. Pa 
14 meczach mają oni na swoim koncie 14 pkt., co daje im 5 lokatę. 
Drużyna utrzymuje towarzyskie kontakty z piłkarzami zza Olzy. 
# N/z.: Piłkarze z Pierićca przed meczem z Tl „Slavoj" z Czeskiego 

Cieszyna. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

Pingpongiści ze Skoczowa

Coraz głośniej na Podbeakldzlu 
o młodych tenisistach stoło­
wych ze Skoczowa. Działa­
jąca od niedawna sekcja 

pingpongowa przy TKKF ..Wspól­
nota”, a prowadzona przez znane­
go działacza aportowego Leona 
Krużolka, może się poszczycić piąk 
nyml osiągnięciami. Sala Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy Al. 
Mickiewicza podczas każdego tre­
ningu lest przepelnion.

O tym, jak potrzebna byle 
miejscowej młodzieży tego rodza­
ju sportowa rozrywka, mogliśmy 
slą przekonać podczas ostatnich 
mistrzostw powiatu, które odbyły 
sią w Skoczowie. Kierownictwo 
„Wspólnoty” zapewniło młodym 
sportowcom dobre warunki. Od­
dało w Ich władanie piękną sale 
widowiskową, zakupiło stoły ping­
pongowe i niezbędny sprzęt do 
uprawiania tej dyscypliny.

A oto kilka wyników młodych 
tenisistów: w turnieju o mistrzo­
stwo Skoczowa startowało poncd 
50 zawodników. Wśród najmłod­
szych zwyciężyli: Zbigniew Świę­
ty. Mirosław Kiszlo i Stanisław 
Sukiennik, w młodzikach trium­
fował Andrzej Buchta przed Bog­
danem Byloklem I Edwardem 
Kołatkiem. Na)lepszymi w Junio­
rach okazali sie Bogdan Wantu- 
lok. Andrzej Buchta I Eugeniusz 
Buchta. W seniorach triumfowali: 
Eugeniusz Duda, Jan Świder I 
Leopold Bulandra. Wśród old­

boyów (powyżej 50 lat) najlepszy­
mi byli Rudolf Rakus, Józei Kę­
dzior i Stefan Bielski. Wśród 
dziewcząt triumfowały Wiesława 
Krużolek 1 Łucja Kruczek.

Potwierdzeniem dobrej roboty 
sportowej z młodzieżą skoczowską 
mogą być lokaty młodych tenisi­
stów na turniejach klasyfikacyj­
nych Podbeskidzia. I tak na dru 
glej takiej imprezie w Bielsku za­
wodnicy TKKF „wspólnota” zaję­
li 8 lokatę (najlepszą z drużyn 
cieszyńskich). Zwyciężył w kat. 
chłopców Bogdan Bylok, Junior­
ka Wiesława Krużołek uplasowała 
się na czwartym miejscu, junior 
Piotr Tomzik był 9, a Piotr Bro­
daci 8 w kat. chłopców.

Na czwartym turnieju klasyfi­
kacyjnym w Plasku Andrzej Buch 
ta był trzeci wśród chłopców, a 
Bogdan Bylnk a w tej samej ka­
tegorii.

Również w rywalizacji ze swymi 
rówieśnikami z innych klubów 
naszego powiatu podopieczni Leo­
na Krużolka wychodzą obronną 
ręką. W spotkaniu młodzików 
TKKF „Wspólnota” pokonał Cu­
krownika Chybie dwukrotnie 8:1 
i 8:3. W spotkaniach tych wyróż­
nił się Bogdan Bylok, który wy­
grał wszystkie mecze.

Dobra atmosfera, jaka panuje w 
sekcii. sprzyja rozwojowi tej dy- 
acypliny sportowej, która po la­
tach znowu święci swój triumf.

(cz)

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 2 
im. Marii Skłodowskiej-Curie w Gliwicach, 

ul. Okrzei 20 
OGŁASZA WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1974/75 
do:

а) TECHNIKUM CHEMICZNEGO 1 LICEUM ZAWODO­
WEGO po 8 klasie szkoły podstawowej

U) POMATURALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO (ze 
świadectwem ukończenia szkoły średniej).

Wymagane dokumenty:
1) podanie
2) zaświadczenie o wysokości zarobku rodziców,
3) dw e fotografie,
4) zaświadczenie lekarskie o warunkach zdrowotnych umo­

żliwiających pracę w zawodzie chemicznym,
5) opinia szkoły,
б) świadectwo dojrzałości (złożyć w dniu jego otrzyminia).

t W/w dokumenty należy przedłożyć w Dziale Zatrudnienia 
i Spraw Osobowych Cieszyńskiej Fabryki Farb i Lakierów 
w Marklowicach w nieprzekraczalnym terminie do 28 maja br.

Szkoła zapewnia miejsca w internacie I wyżywienie w sto­
łówce. Miesięczny koszt wyżywienia i zakwaterowania wy­
nosi 1.000 zł. Uczniowie mają prawo do ubiegania się o sty­
pendium. Absolwenci zatrudnieni zostaną w Cieszyńskiej 
Fabryce Farb i Lakierów. 85kr

OGtOSZfNIA



Prawdziwą furorę zrobił na „Olzie - 74" Zespól Pieśni 
I Janca Zbiorczej Szkoły Gminnej z Buczkowic. Jego 
członków widzimy wśród publiczności oklaskującej występy 

młodzieży. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

TURYSTA POLECA
WYCIECZKĘ TRASĄ GÓRSKĄ: 

KUBALONKA — STECÓWKA — ZAMECZEK 
(ok. 12 km)

WYJAZD autobusu PKS
do przystanku Kubalonka: z 
Cieszyna — 6.00. 6.30 (z
przes.) 7.00, 7.50; z Ustronia 
6.26 (z przes.). 7.26, 8.16; ze 
Skoczowa do Wisły — 6.30. 
7.15, 7.55; z Wisły — 6.45, 
7.20, 7.50, 8.35.

TRASA: Z Kubalonki wg 
znaków czerwonych przez 
Beskidek na rozległa polanę 
Stecówkł, zejście na dno do­
liny Czarnej Wisełki (do 
skrzyżowania znaków czer­
wonych i czarnymi), powrót 
wg znaków csarnych wzdłuż 
koryta Czarnej Wisełki do 
Zameczku w Wiśle - Czar- 
nem.

WYŻYWIENIE I NOCLE­
GI na trasie: Prywatne 
schronisko na Stecowce (tel. 
Wisła 5721 — pełne wyżywie­
nie, Bo miejsc noclegowych; 
rest. „Kubalonka* ’ oraz bar 
„Beczka” na Kubalonce.

POWRÓT autobusów PKS 
z przystanku Wisła - Czarne. 
Skrzyżowanie do Wisły — 
18.07, 19.07, 20.07, 21.12; z Wi­

sły do Ustronia i Cieszyna — 
18.40. 19.40. 20.40. 21.10, 22.10. 
22.20; z Wisły do Skoczowa — 
18.40. 19.10, 19.40. 20.10. 21.10.
INFORMACJE ogólne: Prze­

łęcz Kubalonka (761 m) — 
efektowna szosa, pnąca się 
serpentynami z doi. Wisły do 
Istebnej — luksusowa restau­
racja „Kubalonka”, bar 
„Beczka” — nowoczesne sana­
torium przeci wgrużlicz« dla 
dzieci — osiedle mieszkanio­
we dla służby zdrowia. Przy 
szosie w kier. Istebnej, po 
prawej stronie, zabytkowy 
drewniany kościółek z sygna­
turką (z XVIII w.) przenie­
siony z Przyszowic (pow, ryb­
nicki). stanowiący przykład 
ludowego budownictwa sa­
kralnego na Śląsku. Obecnie 
muzeum sztuki sakralnej 
(otws rte w niedziele w godz. 
od 13 do 16). Beskidek .— na 
t>łd. zboczach duże wiatro­
łomy oraz skały wychodnie 
(nomnik nrzvrody). Na pola­
nie Stecówka małe osiedle i 
schronisko, dobrze służące tu­
rystom. (AK)

O CZYM WARTO WIEDZIEĆ 
przy wyjazdach za granicę (2)

■ RZI PRZEKRACZA- 
“ NIL' GRANICY polsko- 

czechosłowackiej obowiązuje 
wkładka paszportowa (z 
wklejonym znaczkiem opła­
ty paszportowej). Indywi­
dualnie wyjechać można po 
otrzymaniu zaproszenia z 
CSRS lub też za pośrednic­
twem jednego z biur turys­
tycznych — rezerwującego 
noclegi, zabezpieczającego wy 
żywienie itp. usługi. Ograni­
czenia te nie dotyczą turys­
tów tranzytowych, udających 
sie przez obszar CSRS na 
Węgry, do Rumunii, Bułgarii 
czv Jugosławii. -

Tatrzański i karkonoski pa­
sy konwencyjne odwiedzać 
można dwa razy do roku, 
przy czym dokument upraw­
niający do przekroczenia gra­
nicy stanowi, wydana przez 
właściwą w miejscu zamiesz­
kania komendę miejską lub 
powiatową MÓ, ważna prze­
pustka wraz z dowodem oso­
bistym.

Na terenie całej CSRS do­
brze rozwinięta jest sieć dróg 
kołowych i stacji benzyno­
wych. Aktualnie, obowiązu­
jące od 30 marca br. ceny 
benzyny wynoszą za 1 litr: 
benzyny „normal” — 4 koro­

ny, „specjał” — 4.30 korony 
zaś „super” — 5 koron.

Poszczególne regiony Czeeb 
i Słowacji dysponują stosun­
kowo dobrze rozbudowaną 
siecią hoteli, moteli i cam­
pingów. W przeciętnym pras­
kim hotelu turysta — obco­
krajowiec płaci za pokój je­
dnoosobowy 90 koron, za 
dwuosobowy — 135. Tańsze 
kwatery prywatne załatwić 
można za pośrednictwem biu­
ra podróży „Cedok”.

Najtaniej kalkuluje się po­
byt nà campingu — z czego 
korzysta większość zatrzymu­
jących się tranzytem w 
Czechosłowacji polskich tu­
rystów. Ceny kształtują się w 
zależności od kategorii cam- 
oingu. Np. w campingu ka­
tegorii „A” zmotoryzowany 
turysta, korzystający z dom­
ku weekendowego, płaci 23 
— 27 koron za dobę, kategorii 
„B” — 18 do 21 koron.

Znacznie tańszy jest nocleg, 
jeżeli ma się własny namiot. 
Koszt pobytu kształtuje się 
wówczas od 6,5 do 9 koron ta 
dobę od oSoby plus opłata za 
parkowanie samochodu 5 — 
8 koron.

Czechosłowackie campingi 
usytuowane są we wszystkich

najbardziej atrakcyjnych 
miejscowościach, przy naj­
ważniejszych szlakach turys­
tycznych oraz sprzężone z 
kompleksami usługowymi 
(kioski, restauracje, stacje na­
prawy), stwarzają więc do­
godne warunki wypoczynku 
(las. baseny, boiska).

Zgodnie z decyzja ministra 
finansów przy wyjazdach in­
dywidualnych do Czechosło­
wacji (na wkładkę paszporto­
wą) w okresie od 1 kwietnia 
do 30 września br. obowiązu­
ją następujące zasady przy­
działu koron: Wyjeżdżający 
do CSRS realizować mogą 
przydziały dewiz do równo­
wartości 4000 zł na osobę 
(łącznie z opłatą pobieraną 
przy sprzedaży dewiz). Przy 
wyjazdach na podstawie prze 
pustek do obszaru konwen­
cyjnego CSRS przydział wy­
nosi 50 koron dziennie na o- 
sobę ale nie więcej niż 300 
koron na jeden wyjazd. Jest 
to kwota niezależna od świad­
czeń zapewnionych turyście 
przez polskie biuro podróży 
w wysokości 1000 złotych 
rocznie. Każda z dokonanych 
wymian zaliczana jest w 
ciężar rocznej normy przy­
działu dewiz.

GDZIE myć samochody?
Na Małym Jaworowym 

niektórzy właściciele samo­
chodów uważają, że posiada­
ją prawo mycia swoich po­
jazdów na trawnikach. Swiad 
czy to nie tylko o braku kul­
tury, ale również o nieznajo­
mości przepisów o ochronie

środowiska. Może warto, aby 
Administracja Domów Miesz­
kalnych poinformowała nie­
zdyscyplinowanych miesz­
kańców dzielnicy, że takie 
praktyki są niedozwolone i 
godzą w interesy współoby­
wateli. (x) 

NA WSSLAŃSKIM TARGOWISKU

Na cotygodniowe wiślańskie targi lezdzają nie tylko „gaź­
dzinki" i okolic Wisły, Istebnej, Jaworzynki i Koniakowa, 
al6 również gospodynie t Żywca, Milówki I Jeleśni, zachę­
cając do kupna licznych wyrobów z drzewo oräz pamiątek 
regionalnych. Duże ożywienie panuje na stoiskach z wa­
rzywami, owocami i kwiatami. • Fot.: Stanisław Cera- 

nowicz.

PIERWSZY 
PRZEWODNIK 
po Beskidzie 

Śląskim
W tym roku upływa 140 lat 

od czasu, kiedy Apoloniusz 
Tomkowica podjął — odkryw 
czą na owe czasy — wypra­
wę do źródeł Wisły. Jemu też 
zawdzięczamy pierwszy opia 
Beskidu Śląskiego który za­
mieścił w czasopiśmie „Sło­
wianin”. Autor „Zarysu dzie­
jów polskiej turystyki gór­
skiej”, mgr Władysław Kry­
gowski przypomina, że Tom- 
kowiczowi towarzyszył Ja­
kub Szarzeć z Wisły pierw­
szy znany nolski przewodnik 
po górach Beskidu Śląskiego.

HARCERSKIE
Hi

manewry
Komenda- Hufca Ziemi Cie­

szyńskiej zorganizowała w 
niedzielę, dnia 12 maja, w 
Goleszowie przy znacznej po­
mocy Zarządu Powiatowego

Rower powraca do łask 
na całym cywilizowa­
nym świecie. Przykład 
Danii czy Holandii, 

gdzie dosłownie wszyscy, po­
czynając od kilkuletnich dzie­
ci, a końcżąc na starcach, 
jeżdżą rowerami, coraz chęt­
niej jest naśladowany.

Rower posiada wiele zalet, 
a przede wszystkim ma sze­
rokie zastosowanie w tury­
styce. Można nim wszędzie 
dojechać — nawet weską, le­
śna ścieżką, daje pełną nie­
zależność od nu •'licznych śród 
ków komunikach, nie wvma- 
ga paliwa, sne-jalnego gara­
żu, a koszt nabycia również 
nie wvkrt za poza możliwo­
ści przeciętnego człowieka.

Wycieczka na rowerze ma 
posmak przygody, zaś niedu­
ży. połączony z przyjemno­
ścią wysiłek wpływa korzy­
stnie na wyrobienie mięśni, 
dotlenienie serca i ogólną 
sprawność fizyczną oraz na 
układ nerwowy.

Poza licznymi zaletami i 
nrzvjemnoícin. jazda na ro­
werze ma też i swoje man- 
kamentv. Otóż trzeba sic jej 
nauczyć a potem jadąc, trze­
ba ruszać nie tylko nogami, 
ale i głowa!

Turystyczne tempo jazdy 
powinno być równomierne: 

MODA NA ROWER
10 do 12 km na godzinę. Naj­
lepsza trasa to 20 do 40 km 
dziennie, bo celem każdej 
wycieczki powinno być, obok 
wyrobienia pewnych cech fi­
zycznych, poznanie kraju, 
obserwacja przyrody, zabyt­
ków architektonicznych, no­
woczesnych urządzeń, a nie 
bezmyślne połykanie kilome­
trów.

Trasa dzienna nie może 
przekraczać rozsądnej normy 
również ze względów zdro­
wotnych.

Podczas jazdy należy ko­
niecznie stosować postoje, jak 
np. po pokonaniu dużych 
stromizn, nieprzerwanej jed­
nogodzinnej jeżdzie itp.

Jeżeli jedzie grupa, należy 
poruszać się w ustalony m 
szyku, nie pozostawać w tyle 
i utrzymywać turystyczne 
tempo jazdy.

Przejeżdżając obok niebez­
piecznych miejsc, trzeba gło­
śno zawiadamiać o nich ja- 
dąeych z tyłu. Głowę nale­
ży chronić nrzed długotrwa­
łym działaniem promieni 
słonecznych.

Rower powinien posiadać 
bagażnik, błotniki oraz przed 
nie i tylne oświetlenie. Kie­
rownice' wygięte do dołu, 
tzw. baranki są niepraktycz­
ne- Lepiej zastąpić je tzw. 
jaskółkami, które bardziej 
odpowiadają wymogom tury­
stycznym i zapewniają wy­
godną pozycję w czasie jaz­
dy.

W światowej produkcji ro­
werów Polska zajmuje 7 miej 
sce. Eksportujemy rowery aż 
do 49 krajów wszystkich kon 
tynentów świata, a produku­
jemy ok. 100 modeli.

Najsolidniejsze, najbardziej 
przydatne do . celów tury­
stycznych, wg zdania eksper­
tów. nadające się do jazdy 
no trudnym terenie i do du­
żego obciążenia, są rowery 
„Popularny” oraz rowery z 
przerzutkami, pracujące na 
zasadzie wolnoblegu „Ama­
tor”, „Maratpn” i ,,Uniwer- 
sa 1”.

Do celów turystycznych spo 
śród składaków najlepiej na- 

daje' się nowy model „Tra­
per”. Obecny krzyk mody to 
tandemy — bydgoskie dwu- 
siodełkowce „DUETY”. Moż­
na je nabyć w sklepie spor­
towym WSS w Cieszynie, 
przy ul. Armii Czerwonej.

Jak na razie, w sklepach 
nie ma dużego wyboru. Dla­
czego? Przecież sezon już się 
rozpoczął.

Do dalszych wycieczek po­
lecenia godne są tzw. sakwy 
kolarskie, zakładane na ba­
gażnik (zwisające po obu 
stronach tylnego koła).

Jak uzyśkać kartę rowero- 
w’’ Wydają je urzędy gmin­
ne 1 miejskie (wydz. gosp. 
komun, przestrz. i komuni­
kacji) na podstawie zaświad­
czenia o ukończeniu kursu w 
PZMot. Ośrodek Szkoleniowy 
PZMot. w Cieszynie przy ul. 
Sarkandra prowadzi takie 
kurśy w każdą sobotę, od 
godz. 14,00. Kandydat powi­
nien się przygotować z zakre­
su znaków i przepisów dro­
gowych.

W powiecie cieszyńskim 
na razie wszystkia drogi są 
dostępne dla ruchu rowero­
wego.

Przyjemnej jazdy — po 
zdrowie! ! AK) 

LOK i Komendy Straży Po­
żarnych w Cieszynie ma­
newry techniczno - obronne, 
w których uczestniczyło 20 
patroli harcerskich ze szkół 
średnich powiatu cieszyńskie­
go.

W programie znalazły się 
m. in. strzelanie z KBKS, 
rzuty granatem, posługiwa­
nie się łącznością, obozow- 
nictwo, sprawdzian wiedzy 
harcerskiej.

Najwięcej punktów 1 pierw­
sze miejsce zdobył patrol 
Teehnikum Mechanizacji Rol­
nictwa w Cieszynie a kolej­
ne miejsca zajęły .2 patrole 
LO II w Cieszynie.

Wśród patroli żeńskich naj­
lepszym okazał się zespół z 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Cieszynie.

Indywidualnie najwięcej 
punktów zdobył, harcerz Bo­
man Majchrzak z Technikum 
Mechanizacji Rolnictwa, a 
wśród harcerek Zofia Prze- 
wożniak z Technikum1 Ra­
chunkowość Rolnei.

Podczas zawodów prze­
prowadzeń indywidualny 
sprawdzian strzelecki dla in­
struktorów. Wśród instruk­
torów I miejsce zdobyła Ta­
mara Raszyk z LO I w Cie­
szynie, a wśród instruktorów 
Andrzej Cieślar z Komendy 
Hufca.

Nieprzystojne igraszki

Pisaliśmy jut na naszych 
łamach o chuligańskich eks­
cesach, których dopuszcza się 
część zdeprawowanej młodzie 
ży w okolicach i na terenie 
byłego cmentarza żydowskie­
go przy ul. Uaźlaskiej w Cie­
szynie. Mimo napisu, który 
wyraźnie zabrania niszczenia 
istniejących tam obiektów,

dewastowane jest ogrodzenie, 
płyty nagrobkowe, konsumu­
je się tam napoje alkoholowe 
i uprawia „miłość".

Również w sąsiedztwie, na 
budującym się osiedlu, spo­
tyka się wypadki wandaliz­
mu .Całkowicie bezmyślnie 
zniszczono kilkanaście krę­
gów kanalizacyjnych, niezna­
ni sprawcy uprawiają kra­
dzieże narzędzi, zdarzały się 
wypadki włamań do piwnic 
już zamieszkałych domów.

Sądzimy, te trzeba polecić 
tę dzielnicę wnikliwej uwa­
dze organów porządkowych, 
ale wiele do zrobienia ma 
również samorząd mieszkań­
ców i ogół społeczeństwa.-

(d)

„ZAMKOWA" ZAPRASZA

Po oddaniu da użytku restauracji „Zamkowej" Cieszyn 
doczekał się naprawdę reprezentacyjnego lokalu gastrono­
micznego. Chwalą go sobie miejscowi bywalcy araz goście 
zagraniczni. O Szkoda, że w pobliżu „Zamkowej" nie ma 

parkingu dla samochodów. • Fot.: Paweł Czupryna.

SAMOCHODY dla oszczędnych
Bardzo szczęśliwe oka­

zało się dla Cieszyniaków 
ostatnio przeprowadzone w 
Katowicach losowanie pre­
miowych książeczek samo­
chodowych PKO. Wyloso­
wali oni aż 15 samochodów 
osobowych, w tym 12 sa­
mochodów marki „syrena 
105” (na nr książeczek: 
81.774 US, 973 580 US,

2.025.122 US, 4.035.616 US, 
40.081 US, 4.040.513 US, 
4.040.522 US, 4.040.843 US, 
5.770.124 US, 5.770.938 US, 
5.771.131 US, 5.771.177 US) 
2 samochody marki „fiat 
125 p” (na nr książeczek: 
4.040.483 US i 4.040.650 US) 
oraz 1 samochód „skoda s 
— 100 standard” na ksią­
żeczkę nr 4.040.116 US), (z)

KONÍMA
Rozpoczynając od pola z li­

terą N w lewym górnym rogu 
i ■ posuwając bí^ ruchem koni­
ka szachowego, obejść wszyst­
kie pola diagramu i odczytać 
aforyzm Stanisława Jerzego 
LECĄ (z. tomiku ,,jPoezjé wy­
brane”, LSW 1073, b. 111).;

Rozwiązanie nńleży nadsyłać 
wyłącznie ria kartkach poczto­
wych do dnia 30 maja 1974 r. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza 10, 43-400 Cie­
szyn. 

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody kstąż 
kowe.

ROZWIĄZANIE KONIKOWKI
Z NUMERU 19 (936):

„Kto się nie lent do pługa, 
tego czeka kośba długa".

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki nagrody książkowe 
wylosowali: Roman Danelczyk 
z Cieszyna, Zbigniew Golus z 
Ustronia oraz Jerzy Urbaczka 
z Cieszyna. Nagrody wysyła­
my pocztą.
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OLSMCĆŁH

Krowa byfa winno

TERAZ Już nie jeździmy 
za tą słomą ani za tym 
sianym, ale po wojnie 
tych agrónómów nie 

było, tóż choć byli aji bardzo 
dobrzi gazdowie, tóż nie bar­
dzo wiedzieli, co tym polóm 
trzeba i sie tela nie rodziło, 
co teraz. Jyny my ty prochy 
suit, ale przez to my tą ziym 
psuli. Bo taki ty łostre nawo­
zy, taki ty saletrzaki a amó- 
niaki strasznie ziym psuja 
Trzeba tu było u nas więcel 
soli potasowej, smerdzónkl, 
a przede wszystkim gnoja.

Bo tyn robi nejwięcyl pru- 
chnice, jako nas agronom u- 
cził.

Tóż my jeździli na doły, do 
Pawłowic, Warszowic, strasz­
nie daleko. Kiejsi, jak żech 
był u tych naszich ludzich, 
co tam są w Dzierzkowicach, 
toch se też wzión furkyrn 
stówki, co taki był człowiek 
zapolóny do tej gazdówki. 1 
nie jyny jo, ale wszeccy ja- 
worzinczanie, istebnianie, kó- 
niekowianie, a tym bardzi 
wiślanie.

Tóż my stamstyl tą słómym 

PAWEt RUCKS 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

wozili a siano za fabulym. 
Tam byli ludzie zniszczona 
przez wojnym, tóż jak żeś za 
wióz porym desek, tóżeś przi- 
wióz furym słomy abo siana. 
Za piniądze my nie kupowa­
li, óni za piniądze nie chcieli 
przedać, ale ni mieli kany 
bywać, tóż taki budki se sta­
wiali na tych pogorzeliskach, 
nó i pumogali my jedyn dru- 
gimu, jako my mogli. Oni sie 
pobudowali, a my se wygnoi- 
li ziym.

Dziśka już tam nie muszy- 
my jeździć, bo mómy dość 
swoigo sianeczka dlo krów, 
a słóma, co kiesi o jedno 
ściebełko szło, dziśka wczyc- 
ko idzie pod krowy, pod świ­
nie do gnoja. I tak sie nasza 
gospodarka podniesła.

Nó ale kiesi se roz z Wisły 
tam jedyn chłop jadzie na to 
siano na ty doły, a ni mioł 
desek, tóż wzión łopatowego 
tego drzewa. A że ni mioł ko­
nia, tóż se zaladowoł na wóz 
tego drzewa i zoprzągnół kro­
wym.

Strasznie było wtedy c<ep- 
ło, jadzie, przijechoł ku Sko- 
czowu, tam kansi je karczma 
„V Dybilasa”, tam se tej kro­

wie cheioł dać wytehnóć. On 
se też wloz na piwo, a tą 
krówkym se zustawił przed 
karczmą na płocie. Uwiązoł 
ją, ale ji nie doł ani stan», 
ant nic.'

Poszeł sc na to piweczko, 
siednyl, siedzi. ' Przijechoł też 
gazda skylsikej z dołu, od 
Pawłowic, Okropną fóre sia­
na, pięknej kóńczyny przi- 
wióz, taki ociypeezki powią­
zane. Uwiązoł konia za opra­
ły u płotu, chynył mu jedną 
ociypke, wóz se zahamował, 
nó porządny gazda.

Wloz se potym do tej karcz 
my, pyto sie:

— Czijisz to drzewo na tym 
wozie? Jest tu gazda?

— A jo jest — powiado tyn 
wiślan.

— Kaji to wseriese, efcło- 
pie?

— Na wiezyrn. to kany. na 
dół, chciołech za to siana.

— Jo zaś wiezyrn siane 
ehciołech drzewa, tóż jyny 
przeladujymy z wozu na wóz. 
Zgodzicie sie, gazdo?

Tyn wiślan, że ja, zgodził 
na.

— Dejcie tam sztwiertkym.
Jedna sztwiertka, drugo, 

tyn dólan sie tam o nic nie 
boł, bo doł koniowi siana, a 
wiślan se o krowie zabyt. A 
krowa była nieuwiązano, wi­
działa, że se tyn kóń tak ta- 
Jodo ze szmakym to siano, 
pociągła, wiycie, z tą fórą, 
prziszła ku týmu kóniowi. I 
jako to krowa — tak z dale­

ka językym siagro, sięgo po 
śdebełku, potym jut całe 
waczki bieri i pogryzają sê.

Ale kónia to ■ napoliło. Sa­
mi, .dyby wóm gdo łyżką do 
talyrka siągoł, też byście nie 
darowali. Kóń też se to nie 
cheioł dać, porwoł krowym 
za język, cały ji go z pysku 
urwoł. Krew gich z pysku, 
cały plac zakrwawiony, kro­
wa góni z tą furą po placu, 
uwidzłeli to ludzie, wpadli 
do karczmy.

— Wy se tu siedzicie, ani 
nie wiycie, co sie tam na po­
lu porobiło!

Wylecieli, wiślan widzi, te 
krowa jyny krwią pluje, py­
tają sie, cóż sie stało.

— No krowa jadła z kó- 
niym .tiano i tyn ji wyrwoł 
cody język, tam leży, na pla­
cu.

Tot jak tyn wiślan skocził 
do tego dólana, a zaczón go 
bić, tóż ani ich ludzie ni mo­
gli rozerwać. Jo tet wtedy 
jechoł na to siano z sąsiada­
mi, bránili my dólana, ale 
tyn drugi to było silne chło- 
pisko, jako wiślanie, wyfach 
lowoł łokropnie tymu dóla- 
ntńoi.

Byłby go mote aji zabił, 
ale przijechała milicyja na 
motorcyglach, przerwała to 
wszycko.

— Co sie to stało?
Nó, my świadkowie, zwy- 

kłodali, co to było, spisali 
protokół i dali to do sądu. 
I jo też tam był za świadka 
w Cieszinie. Stanyli tam tyn 
właściciel tej krowy i tego 
kónia, przesłóchali świadków, 
wszycko my powiedzieli, jako 
co. Jyny my nie wiedzieli, czi 
tam była ta krowa uwiązano, 
czi ni. Bo dy my to uwi- 
dzieli, to już był język urwa­
ny, a chłopi sie bili. Tói zaś 
pytają tych.

— Jo przijechoł — powia­
do tyn wiślan — wiózech 
drzewo, postawiłech krowym 
na placu, wlozech se na pi­
wo.

— Uwiązaliście ją? „ ,
— Ni, bo to je spokojno 

krowa.
— Daliście ji żrać?
— Ni, bo sie dóma nażrała.
— A wy, gazdo?
— No, jo przywiązał swoi­

go kónia do płotu za łopra- 
ty, zahamował, dołech mu 
żrać, potym-ech se też wloz 

na piwo. Za tyl krowa poszła 
ku kóniowi. Ale dyby se ją 
uwiązoł, nie byłoby nic.

— Ale po coś zustawił ta­
kiego chachara samego na 
placu?

— Koń, je gazdo, spokojny, 
ale dyby wóm gdo siągnół na 
talyrek, to byście sie też nie 
dali.

— To prowda — powiado 
sędzia.

— Przeca mie szkoda — 
mówi wiślan — tako młodo 
krówka, dziepro to dwa razy 
ocielone, trzi razy po pięć li­
trów na dziyń mo mlyka. A 
cóż jo teraz dostanym ubez- 
pieczynio abo co?

— Wiela to ta wasza krowa 
miała roków? Jakoście to pro 
wili? \

— Nó trzi roki.
— A wasz kóń wiela mo?
— Na dewatnoście roków.
— Tak widziecie — m>do 

sędzia do tego wiślana — wy 
za tą krowym nic nie dosta­
niecie. Ubezpieczyni i nic 
wiyncel.

— Czymu?
— Bo młody nie powiniyn 

nigdy starszymi języka po­
kazywać.
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dwuletnia Ěwa i Darek K. z Cieszyna, ich rówieśnik Remigiusz Sz. z

Pod znakiem festynów, wycieczek i zawodówCENA 1 ZŁTYGODNIK • NAKŁAD 23.374 EGZ,

Sztandar Przechodni
upłynie Międzynarodowy Dzień Dzieckadla RSP „Buczę” z Górek

(CIĄG DALSZY NA STR.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
JUŻ WKRÓTCE

28. V,NR 22 (939)

Gastronomia gotowa

Kolejna akcja MO i ■'?» 3i~V

Zćmicst mandatu-szkolenie

Korzystne zmianyWeźmiemy udział
w rozkładzie PKS

(cz)

Odlewni ze sztandarem, zdobytym za najlepsze

Szczyrk aż do Zyw-

zaeeszczenia wpro-

(CIĄG DaLSZY NA SIR. 21

Obchodziliśmy Dni Ochrony Przeciwpożarowej
Bielsku-Białej.

(CIĄG DALSZĄ NA STR. 21

Zawody konne
w Ochabach

W czasie tych dni w szkt» 
łach i przedszkolach naszego 
powiatu odbędzie sie wiele 
atrakcyjnych imprez. Orga­
nise wane beda festyny, roz- 
I rywki sportowe, wycieczki, 
biwaki, przedstawienia teat­
ralne oraz projekcje filmów d

=
i

reprezentujących 
obradował osłat-

44 delegatów, 
członków RSP,

3. VI. 1974 R. • ROK XX

W okresie minionych 2 lat 
RSP naszego powiatu osiąg­
nę!" dalszy poważny wzrost 
produkcji oraz postęp w dzie­
dzinie unowocześniania gos­
podarki organizacji pracy.

100 
i w 

ul. 
przy 

przyszłym

.skiej. a w połowie fipęa cie­
szące sie niezbyt poch’ebna 
opinia „Arkady” w Rynku 
zamienione zostaną w bar ka­
wowy.

Juz w maju uruchomiono 
w mieście sieć tzw. malej ga­
stronomii. która powiększyła 
sie niedawno o bardzo po 
tr ebn-' punkt przy dworcu 
PKS. W czerwcu natomiast 
ustawi sie parku Ka«zta-Juz po raz trzeci w _ f irm 

roku członkowie cieszyńskiej 
organizacji ORMO i funkcjo­
nariusze MO przeprowadzili 
w powiecie akcie prewencyj­
na maiaca na celu pouczenie 
pieszych użytkowników dróg 
o zasadach poruszania sic na 
jezdni Dla tvch. którzv wesz­
li w kolizie z obowiązują­
cymi przepisami, zastosowa­
no taryfę ulgowa. Zamiast 
mandatu pieniężnego, kiero­
wano icb na obowiązkowe 
szkolenie. W sumie na kurs.

..Wspólnota” w Sko- 
zebrali sie najlepsi

raz liczne zabawy 1 festyny 
strażackie.

Ochotnicze Straże Pożarne w 
naszym powiecie zrzeszają bli­
sko 4000 członków, z czego 
2700 to czynni strażacy. Pra­
wie 400 chłopców należy do 
drużyn młodzieżowych i har­
cerskich. a 150 dziewcząt do 
zespołów żeńskich.

W okresie powojennym w 
blisko 30 mie‘scowościrch pr - 
stały nowe remizy, wybudo­
wani w większości w czynie

który przeprowadzono w cie­
szyńskim <-Środku PZM. skie­
rowano J4 osoby (najwięcej z 
Cieszyna). Jedenastu z tej 
■liczby nie przybyło na szko­
lenie. Wnioski o ich ukara­
nie zostali w trybie przyspie­
szonym skierowane do kole­
gium karno-orzekającego.

Podobne akcie lak ostatnia, 
w której brało udział 80 
członków ORMO i funkcjo­
nariuszy MO. odbvwac sie bě­
da co miesiąc.

EGOROCZNE OBCHO­
DY Międzynarodowego 
Dnia Dziecka odbywać 
sie beda w dniach od 1 

do 7 czerwca pod patronatem
OK FJN. Głównym organiza­
torem święta jest Towarzy­
stwo Przyjaciół Drieel. przy 
ścisłej współpraci, ze szko­
łami. władzami oświatowymi, 
ZHP i związkami zawodowy­
mi.

Moment wręczenia sztandaru delegacji najlepszej RSP. 
Fot.: Paweł Czupryna.

zarówno dalekobieżnej.

Powiatowy Związek zrze­
sza. tak jak poprzednio. 7 
spółdzielń wyższego oraz

naszego regionu, m. in. za­
stępca członka KC PZ1 'R, 
przewodniczący ZG ZZM — 
Jan Mroczek. T sekretarz KP 
PZPR — Jan Chodura i na-

połaczenie z Kato- 
otr”ma Brenna

0 Nowe lokale i urządzenia 9 Więcej potraw — mniej wódki £ 
Poprawa wyglądu i stanu sanitarnego zakładów 0 Kłopoty kadrowe 
nadal nie rozwiązane

Z tej okazji w sali widowi­
skowej Spółdzielni Mieszka­
niowej 
czowie 
pracownicy przodującej zało­
gi. Przybyli przedstawiciele 
władz centralnych, di rekcji 
FSM z Bielska, gospodarze

Dnia 6 czerwca odbędzie się w Skoczowie tradycyjny jarmark, na który zjadq gaździnki 
i gazdowie, ubrani w ludowe, barwne stiaje, akry prezentować swoje wyroby. Na rynku, 
w bogata zaopatrzonych krotnikach, każdy kupi, czego dusza zapragnie. W czasie jař­
me ku przygrywać będzie wędrowna kapela, między kramami przewijał się bedhe popu­
larny Warcęga, a strażacy zaprezentują swój noistarszy sprzęt i iego sprawność w gasze­

niu pozorowanego pożaru. 9 Fot.: Paweł Czupryna.

Do szczegółów powróci­
my w przyszłym tygo­
dniu. W)

SIEC GASTRONOMICZNA, 
aczkolwiek w stopniu, który 
trudno uznać za radykalny, 
uległa w rb. ďi Iszemu roz­
szerzeniu W Cieszynie uzy­
ska sie do końca bm. 
miejsc konsumpcyjnych 
barze „Filutek” nr”, 
Frysztackiej i ..Kopiec” ; 
ul. Bielskiej. W 
miesiącu powstanie natomiast 
piwiarnia przy ul. Srntar-

nowym kiosk typu ..Gliwi­
ce” Można tam bedzie nic 
triko ugasić pragnienie, lecz 
również spożyć danie barowe.

W powiecie wzrost sie-i 
jest minimalny. Oddano do 
užvtku bar i piwiarnie w 
Chybiu oraz podobny obiekt 
w Goleszowie, natomiast od 
bież. miesiąca poczynając 
można spożić dania barowe 
na Rynku w Skoczowie. Spe­
cjalnością zakładu sa wpraw­
dzie potrawy drobiarskie, nie 
zrezygnowano jedi.ck rów­
nież z mlecznych. Kawiarnie 
oddano natomiast do użytku 
przi domach wczasowych 
„Storczyk". „Relaks”, „Ma­
zowsze” i „Limba”.

do przyjęcia turystycznego „szczytu”

społecznym przez strażaków 1 
społeczeństwo mi ist i wsi. Pra­
wie wszystkie jednostki tere­
nowe 1 zakładów są w pełni 
zmechanizowane.

Godny podkreślenia jest u- 
dzlał strjcaKów w czynach 
społecznych Dla uczczi nia ju­
bileuszu naszej ludowej Oj­
czyzny osp powiatu cieszyń- 
Siègu podjęły zobowiązania na 
Kecz ochrony przeciwpożaro­
we I 1 dla ś ndowiska warto­
ści ponpd 1 600 tys. złotych.

(cz)

imprezach Święta „TR”, 
które posiadać będą nu­
mery sześciocyfrowe, wea- 
mą udział w losowaniu 
wielu cennych nagród, m- 
in. 10 samochodów „Fiat 
126p”.
Innowacją wprowadzają 

w roku bieżącym» staną 
się imprezy artystyczne w 
wykonaniu naszych naj­
lepszych zespołów regio­
nalni eh i szkolnych, któ­
rym patronowa będ ;ir w 
WPKiW redakej". „Glosu 
Ziemi Cieszyńskiej” przy 
udziale bratniej Kroniki 
Beskidzkiej". Stanowi to 
dowód rosnącej rangi 
pism regionalnych w ży­
ciu nie tylko poszczegól­
nych miast i powiatów, 
ąic całego województwa.

rzvnki (godz. 4.45). Ponadto z 
Wisły można bedzie dojechać 
do Bytomia (godz. 7.30). Aż 4 
połączenia posiadać bedzie 
W isła z Krakowem (910, 
11.30. 13 50. i 15.30). Dwa kur­
sy z Wisły do Bielska zosta­
ną przedłużone do Oświęci­
mia. a 10 kursów na trasie 
Wisła — 
ca-

ruźu« 
wicami 
(16 25).

Celem_ „___
wadzono 28 kursów na liniach 
z Cieszyna do Strumienia, 
Ogrodzonej, Skoczowa. Wisły, 
Brennej. Koniakowa.

Komunikacje autobusową 
otrzyma przysiółek Byrty w 
Istebnej, z którego mieszkań­
cy otrzvmaia bezpośrednie 
Dołączenia z Wisłr i Żywcem. 
Ponadto uruchomiono linie 
autobu sowa z lecznicza dziel­
nica Ustronia — Zawodziem.

PKS wzbogacił sie o dodat­
kowe 4 autobusy „Sanos". 
które beda kursowały na li­
niach dalekobieżnych. co 
znacznie ponrawi komfort 
jazdy.

Cieszyńskie Zakłady Prze- 
tu orcze „Las ’ zgłosiły ostat­
nio swói udział w konkursie 
na nailcDsze rozwiązanie or­
ganizacyjne. techniczne i oko- 
ricmiiczne nn. „Stać nas na 
lepiej i więcej”. Bmrnc pod 
uwagę wzrasta iace zapotrze­
bowanie na napoje bezalko­
holowe fabryka postanowiła 
wprowadzić na rvnek, 
■wzclednie zwiększyć produk­
cie szeregu poszukiwan-’ch 
wyrobów.

NatMzra irafclqa z „Lasu"

I UDZIAŁEM
prawie 700
nio w Simoradzu XV Zjazd Powiatowego
Związku Rolniczych Spółdzielni Produkcyj­

nych. W obradach spółdzielczego sejmiku uczestni­
czyli również gospodarze regionu z sekretarzem rol­
nym KP PZPR Stanisławem Ząbkiem oraz przedsta­
wiciele centralnych i wojewódzkich władz RSP.

W dniach fi i 9 czerwca 
odbywać «ię będzie, i o raz 
a jewiąty juz, tradycyjne 
Swii to „Trybuny łobot- 
niczej’, a wraz z nią — 
całej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej. Jak 
zwykle, organizatorzy 
przygotowali bogaty i nie­
zwykle atrakcyjny pro­
gram artystyczny, sporto­
wy i rozrywkowy. Na sze­
ściu estradach Wojewódz­
kiego Parku Kultury i Wy 
poc’vnku zaprezentują się 
najlepsi soliści polscy, jak 
również ze-ipoly urtystycz- 

ze Związku R: dzie*  ■ 
Czechosłowacji,

Dnia 2 czerwca, o godzinie 
14.00 na terenie ośrodka węd­
karskiego w Krasnej — Gułdo- 
wach. rozpocznie się Wielki 
Festyn I,udowy dlj mieszkań­
ców Cieszyna i Goleszowa. 
Dla uczestników imprezy prze­
widziano szereg atrakcji, tn. 
In. występy zespołów artysty­
cznych i orkiestry dętej oraz 
lot*rię  fantowe Święto uświe­
tnią swą obecnością pr. ffdśta- 
wlcicle władz centralnych, 
woiewódzkich 1 powiatowych.

Tego i am ego dnia uroczysta 
akademia z ciekawą cze4cią 
artystyczną odbędzie się w 
Cukrowni „Chybie”. (JI-)

tie 
kiego, 
N_ D i Węgier. Zapowie­
dziano także XII Woje­
wódzkie Igi zyska Letnie 
Młodzieży Szkol .-ej j Stu­
denckiej na Stadion.*■  Ślą­
skim.

Karty wstępu, upraw­
niające do uczestnictwa w

Nowością „Lasu” jest na­
pój pomarańczowy, którego 
rynek otrzyma w Lr. 25 tys. 
litrów wiecei aniżeli przed 
rokiem Cennymi walorami, 
nie tylko orzeźwiającymi lecz 
również zdrowotnymi, odzna­
cza sie napój nomarańczowo- 
winogronow-. Zamierza sie 
go wyprodukować 10 tys- li­
trów.

Święta „Trybuny Robotniczej“

W dniu 17 bm. obradowała na kolejnym, tym 
razem wyjazdowym posiedzeniu w Ustroniu, 
Egzekutywa- Komitetu Powiatowego PZPR. 
Omówiono formy i metody pracy Komitetu 

Miejskiego w Ustroniu z POP, zakładami i aktywem, 
dokonano też oceny przygotowań przedsiębiorstw 
gastronomicznych do sezonu letniego.

Wysokie uznanie dla dobrej roboty
załogi Odlewni FSM

W DNIACH od 20 do 26 
maja obchodzono do­
roczne Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej. Pro­

gram ich był niezwykle boga­
ty i urozmaicony. Inaugurację 
stanowił obchodzony 19 bm. 
Dzień Strażaka, z tej okazji 
odświętny wygląd przybrały 
remizy 1 strażnice. Prawie we 
wszystkich miejscowościach 
naszego powiatu odbyły się 
capstrzyki i koncerty. Straża­
cy zaciągnęli warty przed 
pomnikami upamiętniającymi 
walkę i męczeństwo Polaków 
oraz przy mogiłach żołnierzy 
polskich 1 radzieckich. W o- 
kresie całego tygodnia otwar­
te były strażnice, umożliwia­
jące społeczeństwu, a zwłasz­
cza młodzieży szkolnej zapoz­
nanie się z urządzeniami 1 
środkami służącymi do zwal­
czania klęsk żywiołowych. Pro 
wadzono wzmożoną działalność 
propagandową oraz organizo­
wano ćwiczenia pokazowe i 
manewry w tym czasie odby­
wał się także nasilony werbu­
nek nowych członków OSP 
przede wszystkim do pożar­
niczych drużyn młodzieżowych 
1 żeńskich. Wzorem lat ubie­
głych mogliśmy spotkać na u- 
licach strażaków,1 którzy zbie­
rali drobne datki na zakup 
niezbędnego sprzętu przeciw­
pożarowego.

Ostatnim akcentem Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej by­
ły zawody młodzieżowe dru­
żyn pożarniczych, zrzeszonych 
przy OSP gminy Dębowiec*  o-.

e URUCHOMIONO 150 NOWYCH KURSÓW 
• „SANOSY" NA LINIACH DALEKOBIEŻNYCH

OD MINIONEJ NIEDZIE­
LI jeździmy według no­
wego rozkładu jazdy, 
który bedzie obowiązy­

wał do końca maja przyszłe­
go roku. Przynosi on szereg 
udogodnień

Dotvczy to szczególnie cie­
szyńskiego Oddziału PKS. Jak 
nas poinformował kierownik 
Fuchu Osobowego Jan Pu- 
stówka, uruchomionych zo­
stanie ponad 150 nowych kur­
sów- Uruchomienie ich ma ia 
celu poprawienie komunika­
cji — i----
jak i na liniach wewnętrz­
nych.

Wznowiona została komuni­
kacja Cieszyna z zimowa sto­
lica Polski — Zakopar.na 
(w”iazdy z Ciesryna godz. 
S.Oil. zaś powrót na cieszyński 
dworzec godz 21.45). Urucho­
miono kolejne nołaczenie 
Cieszyna z Częstochową przez 
Sosnowiec, Będzin (wyjazd 
z Cieszi na godz. 16.30). 
Ponadto Cieszyn otrzymał po­
łączenie z Sosnowcem w go­
dzinach popołudniowych (w-r- 
iazd o godz. 17).

Bezpośrednie linie z Sy­
nowcem uruchomiono także 
z Wisły (godz. 5.40) i Jawo-

1AŁOGA ODLEWNI FSM w Skoczowie w dniu
24 bm. przeżywała swój wielki dzień. Zdo­
była po raz szósty w okresie powojennym 
Si tandar Przdthodni Mmistra Przemysłu Ma­

szy i ioweao i Zarządu Głównego ZZM za uzyskanie 
najlepsi/ch wyników w międzyzakładowym współ­
zawodnictwie pracy, a po raz pierwszy jako zakład 
wchodzący w sklad FSM w Bielsku-Białej.

Delegacja ........  — ---------- . .
wyniki produkcyjne w kombinacie FSM. # Fot.; Stanisław 

Cerano wie z.

Miłośników zawodów hip­
picznych czekają w najbliż­
szych dniach nowe emocje. W 
gospodarstwie Stadniny Koni 
w Ochabach odbędą alę 112 
czerwca br. międzynarodowe 
zawody konne, w których o- 
prócz jeźdźców z czołowych 
klubów Polski południowej, 
wystąpią również zawodnicy 
czechosłowaccy.

Impreza rozpocznie się dnia 1 
czerwca o godzinie 1S, zaś na­
stępnego dnia o godzinie 14.

Organizatorem Imprezy, któ­
ra odbędzie aię w ramach 
„Wojewódzkiej Spartakiady 
LZS” jest Sekcja Jeździecka 
LZS przy Stadninie Koni Pru­
chna w Ochabach; (cz)

Cieszyna, Anetka P. z Pupcawo oraz Kasia K. z Cieszyna. SAndrze/ek K. z Cieszyna,(od lewej): Półroczna Izobeln J. z Dzięgielowa, trzyletni

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak roku, uroczyście
obchodzone będzie Święto 
Ludowe we wszystkich gmi­
nach powiatu. Z tej okazji od­
będą dlę uroc: yste otwarte ze­
brania ZSL, akademie, kon­
certy i wieczornice.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(CIĄG DALSZY NA SÏR. 3)

Cieszy tcy strażacy po zakończeniu ćwiczeń, a Fot.: Paweł 
Ciupryna.
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Nowa forma rozliczeń bezgotówkowych
Od 1 czerwca zostanie wprowa­

dzona w PKO nowa forma rozli­
czeń bezgotówkowych między jed­
nostkami gospodarki uspołecznio­
nej, a osobami prywatnymi, bę­
dącymi posiadaczami rachunków 
oszczędnośclowo-rozliczenlowych.

Posiadacze takich rachunków 
mogą regulować na podstawie 
wystawionych czeków należności 
za towary, usługi itp. w upoważ­
nionych placówkach handlowych 
1 usługowych. Zaś w PKO 1 pla­
cówkach pocztowych można spła­
cać należności za światło, gaz, te­
lefon, radio, telewizor, wczasy, 
ubezpieczenia, spłaty kredytowe 
itp.

Posiadaczami rachunków o- 
szczędnościowo - rozliczeniowych 
mogą być pracownicy zakładów 
pracy, członkowie związków twór­
czych, rzemieślnicy, członkowie 
zrzeszenia prywatnego handlu i 
usług, względnie renciści i eme­
ryci.

Wkłady gromadzone w rachun­
ku oszczędnościowym są oprocen­
towane w wysokości 3 proc, w 
stosunku rocznym.

Szczegółowych Informacji o tej 
nowej formie rozliczeń bezgotów­
kowych udziela Oddział PKO w 
Cieszynie. (cz)

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dorobku naszej ludowej Ojcz~znv.
Gwarem i weselem rozbrzmiewać 

będą również place zabaw na osie­
dlu Szopena w Cieszynie, przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Cieszy­
nianka” oraz na osiedlach SM „Za­
cisze” w Ustroniu i Wiśle, jak rów­
nież w Skoczowie.

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
Oddział w Cieszynie przygotowuje 
także ciekawe formy wypoczynku 
w ramach akcji letniej.

W okresie nasilonych prac żniw­
nych zorganizuje dla dzieci przed­
szkolnych dziecince wiejskie w 
Dzięgiele wie. Drogomyślu. Haźla­
chu, Simoradzu i Wiśle Glębcach. 
Dla dzieci szkół podstawowych 
przygotowano małe formy wcza­
sów (nieobozowe lato) w Zbytkowie, 
Strumieniu. Chybiu. Ustroniu oraz 
przy Spółdzielni Mieszkaniowej

„Cieszynianka” i w Ogródkach 
Działkowych „Karolink i” w Cie­
szynie. Młodzież w wieku od 12 do 
16 lat wyjedzie do Ośrodka Biwako­
wego TPD w Jaworzu — Nałeżu. .

W trosce o należyte przygotowa­
nie dzieci do rozpoczęcia nauki w 
szkole cieszyńskie TPD prowadzi 
przez całi rok przedszkole społecz­
ne w Zbytkowie i trzy ocniska 
przedszkolne w Cieszynie i Ustro­
niu.

Tej organizacji ! połeczno-wycho- 
wawczej pomagają w poczynaniach 
Gminne Spółdzielnie. SKR-y oraz 
zakłady pracy. Nie odmawiała rów­
nież nigdy pomocy Koła Gospodyń 
Wiejskich, które często sa w oółor- 
ganizatorami dziecińców w okresie 
żniw. W tym sezonie letnim KGW 
w Jaworzynce Centrum i Zapasle- 
kach. Koniakowie. Llpoweu, Goszi- 
szowie i Kozakowicach już zadekla­
rowały pomoc przy urządzeniu ta­
kich dziecińców. (cz)

GASTRONOMIA GOTOWA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sprawnie przebiegały w roku bie­
żącym remonty lokali gastronomicz­
nych. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt ukończenia większości z nich już 
w kwietniu. Efektem remontów 1 
prac modernizacyjnych jest wyraźna 
poprawa estetyki 1 stanu sanitarne­
go. obserwowana zarówno w Cieszy­
nie, jak w powiecie. Niechlubnym 
wyjątkiem, potwierdzającym regułę, 
są lokale gs-owskle, zwłaszcza w 
Istebnej i Koniakowie. O tym zaś, że 
1 na wsi lokale prezentować się mo­
gą przyzwoicie, świadczą .restauracje 
i bary na terenie Brenne I.

Podobne trudności notuje się także 
w egzekwowaniu zamówień na sprzęt 
i urządzenia chłodnicze, które reali­
zowane są w zaledwie 26 proc. Mimo 
to np. cieszyński oddział WPPG za­
kupił m. In. nowe dystrybutory, pa­
telnie elektryczne, witryny chłodni­
cze, automaty do lodów itp. Na od­
mianę oddział ustrońskl nabył . I kio­
ski typu „Gliwice”. z przezna—eniem 
dla Rynku w Ustroniu, centrum Wi­
sły i Ustronia-Polany. Gs w Goleszo­
wie urządzi punkt małej gastronomii 
w... beczce. Stanie ona w Cisownlcy, 
a sprzedawać się tam będzie, oprócz 
piwa, również podstawowe artykuły 
konsumpcyjne.

Korzystnym zjawiskiem, które ob­
serwujemy w naszej gastronomii, jest 
poważny wzrost udziału sprzedaży

potraw, przy równoczesnym spadku 
konsumpcji alkoholu. Nie dotyczy to 
jednak niestety a>o dotyczy w ma­
łym tylko stopniu lokali GS-owskich, 
w których zawsze co prawda serwuje 
się wódkę 1 piwo, nie zawsze jtdnak 
jest co zjeść.

Znany jest niedobór kadr w gastro­
nomii. w cieszyńskim oddziale WPPG 
brak np. ok. 6 proc, załogi. Stąd też 
słuszne starania, by zapewnić do­
pływ absolwentów szkół zawodowych 
z Innych województw, dla których za­
pewniono w powiecie nawet 80 miesz. 
kań.

Egzekutywa KP, oceniając pozy­
tywnie przygotowania do sezóna 
turystycznego, wskazała równocześ­
nie szereg trudności i niedomagać, 
które należy w najbliższym ezasle 
przezwyciężyć. Rozszerzenia Wy­
maga m. in. sieć tzw. małej gastro­
nomii racjonalniej należy zagospo­
darować ogródki i tarasy przy lo­
kalach , J nr terenach plażowych 
przy większych skupiskach tury­
stycznych niezbędne jest zwiększe­
nie ilości obwoźnych punktów 
sprzedaży. 2eby uniknąć przykrych 
niesnodzianek znanych z praktyki 
minionych lat, w pełni muszą być 
także wykorzystane możliwości pro­
dukcyjne ciastkarni 1 wytwórni lo­
dów. (d)

NOWOCZESNA PRODUKCJA
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Znacznym popytem cieszy się. 
m. in. z uwagi na niska cenę, jabł­
kowy sok pitnv. w związku z czym 
CZP wyprodukują Co dodatkowo 
15 tys. litrów. O 30 tys. litrów 
zwiększona zostanie natomiast pro­
dukcja soków niskosłodzonych — 
jedno i wieloowocowych. Sa on< bo­
gate w witaminy, weelorrodanv. 
kwasy organiczne, substancje biał­
kowe i sole mineralno.

Dodatkowe zadania produkcyjna, 
-»odjęte przez załogę „Lasu", uzy­

skane zostana dzięki poprawie or­
ganizacji pracy oraz lepszemu wy­
korzystaniu maszyn i urządzeń. 
Wdrożona zostanie również nowo­
czesna technologia tłoczenia owo­
ców. dzięki czemu moc przerobowa 
tłoczni wzrośnie o połowę. Równo­
cześnie nastaoi poprawa warunków 
BHP. wyeliminuje sie ciężka pracę 
fizyczna i zmniejszy zatrudnienie.

(d)

Wartościowa inicjatywa wydawnicza
Jak już Informowaliśmy, w roku bieżącym odbędą alę VIII z kolei 

Dni Skoczowa, która to impreza zyskała Już sobie w minionych latach 
grono stałych bywalców i entuzjastów. Z tej właśnie okazji Oddział Ma­
cierzy Ziemi Cieszyńskiej w Skoczowie wydał okolicznościową publika­
cję, która — aczkolwiek we wstępie określona została skromną nszwą 
Informatora — spełnia rolę dobrze pomyślanego i poprawnie zredago­
wanego folderu.

Na jego treść składają się podstawowe dane dotyczące przeszłości nad­
wiślańskiego miasteczka, architektury, zabytków i pomników, informa­
cje z dziedziny przemysłu 1 rzemiosła, handlu i komunikacji. Zdobyć 
również można na tej drodze encyklopedyczną wiedzę z dziedziny funk­
cjonowania administracji 1 organizacji społecznych, działalności kultu­
ralnej i sportowej.

„Skoczów 74” — bo taką nazwę nosi 22-ztronlcowy druk — nie powi­
nien bowiem ograniczyć swej użyteczności do samych Dni. Zbyt mało 
mamy wydawnictw podobnego rodzaju, by je można odłożyć po. uro­
czystościach do archiwum. Powinno być dostępne w kioskach do przy­
szłego czerwca, kiedy to — nie wątpimy — ukaże się nowe.

Informator zredagowali: Edward Blszorski, Paweł Czupryna Kazi­
mierz Gołębiowski, Erwin Karasek, Michał Walaeb 1 Jan Wantuia.

Załoga PPWiK z Ustronia 
najlepsza w województwie

Tegoroczny Dzień Pracownika Komunalnego szczegól­
nie uroczyście obchodzony był przez załogę Powia­
towego Przedsiębiorstwa Wodociągów I Kanalizacji 
w Ustroniu. Powód ku temu był podwójny: zajęcie po 

raz czwarty pierwszego miejsca w wojewódzkim współza­
wodnictwie o tytuł najlepszego zakładu oraz zajęcie IN miej­
sca w krajowym współzawodnictwie.

Z te] okazji w sali OSP w Wiśle zebrała się cała załoga 
oraz przedstawiciele władz wojewódzkich I powiatowych.
W okolicznościowym przemówie- 

niu Ludwik Feruga. dyrektor 
PPWiK przedstawił bogaty dorobek 
przodującego przedsiębiorstwa. 
Podkreślił on. że osiągniecie najlep­
szych wyników we współzawod­
nictwie za rok ubiegł” zawdzięczać 
należy ponad 180-osobowel załodze, 
którą w dużej mierze reprezentują 
ludzie młodzi. Pracowała ona su­
miennie. wykonując wszystkie za­
planowane zadania.

Godny odnotowania jest fakt 
rozwoju sieci wodociągów na wsi 
cieszyńskiej. PPWiK jako pierwsze 
przedsiębiorstwo w kraiu zastoso­
wało do budowy sieci rury z two­
rzyw sztucznych. Takich przewo­
dów ułożono ok. 70 km. uzyskując 
oszczędności materiałowe i w ro- 
booiżnie rzędu 4 min zlotveh i skr i- 
eając tym samym cykl prac o poło­
wę.

Załoga PPWiK pomyśl.ńe zreali­
zowała podjęte zobowiązania do 
banku „30 mld", uzyskując 4 min 
600 tys. zł dodatkowej produkcji i 

3i>zędności materiałów.
Zadania w zakresie produkcji i

pro« , w dztedz. lie budowy sieci 
wodociągowej i podłączeń domo­
wych w 228 proc. Uzyskano bardzo 
wysoką wydajność pracy (129.8 
proc.) w stosunku do zatrudnienia 
(99,5 proc.).
Dla uczczenia 30-lecia PRL załoga 

PPWiK podjęła indywidualne zobo­
wiązania. wyrażające zię kwotą po­
nad 1.300 tys. zł.

Dużą troskę wykazuje przedsię­
biorstwo o swoich pracowników. 
Wydatnie poprawiły sie warunki 
pracy w rejonach: Skoczów. Stru­
mień 1 Cieszyn oraz w oczyszczalni 
ścieków w Wiśle. Uruchomiono, na 
razie skromny, ośrodek wypoczyn­
kowy w Ustroniu Morskim.

Trzem najbardziej zasłużonym 
nraco wnikom zakładu : Władysła­
wowi Buzkowi. Janowi Michałkowi 
i Bogusławowi Badurce wre zone 
zostały „Karty Osiągnięć”. Kilku­
dziesięciu długoletnich pracowników 
otrzymało nagrody pienieżne.

Rudolf Bujok, pracownik PPWiK. 
podczas wojewódzkiego spotkania w 
Katowicach odznaczony został Zło­
tym Krzyżem Zasługi.

Dyrektor WZGiM w Katowicach Leon Dyrda gratuluje Ludwikowi Fs- 
rudze zdobycia pierwszego miejsca w województwie. Fot Stanisław 

Ceranowlcz.

Korzystne zmiany w rozkładzie jazdy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) * i 

Od 26 bm. czynny bedzie dworzec 
B w Cieszynie, na którym znajduje 
sie 7 stanowisk. Odjeżdżać będą z 
niego i kończyć tam kursy auto­
busy w kierunku Brennej. Skoczo­
wa, Wisły, Strumienia, Gołysza. Gu 
mień i Ogrodzonej. Pozostawiono 
dwa stanowiska na ulicy Kolejowej 
dla autobusów odjeżdżajacv:h w 
kierunku Lesznej Górnej. Puńcowa
i Dzięgielowa. Autobusy kursujące 
do tych miejscowości, jak również 
podmiejskie, będą kończyły kursy 
przy ulicy Chrobrego (koło gmachu 
sadu).

Z dniem 30 maja upływa termin 
składania podań dla chętnych do 
kontynuowania nauki w akademiach 
wojskowych 1 wyższych «kołach ofi­
cerskich.

Jak nas poinformowano w Powia­
towym Sztabie Wojskowym, następu­
jące uczelnie wojskowe dysponują 
jeszcze wolnymi miejscami: Wyższa 
Szkoła Oficerska Wojsk Zmechanizo­
wanych im. Tadeusza Kościuszki we 
Wrocławiu, Wyższa Szkoła Oficerska 
Wo« ik Pancernych im. S. Czarniec­
kiego w Poznaniu, Wyższa Szkoła 
Wojsk Rakietowych i Artylerii Im. 
gen. J. Bema w Toruniu, Wyższa 
Szkoła Oficerska Wojsk Obrony Prze- 
dwlotnicsej Im. por. M. Kalinowskie­
go w Koszalinie. Wyższa Szkoła Ofi­
cerska Wojsk Łączności Im. B. Ko­
walskiego w Zegrzu k«Warszawy i 
Wyższa Oficerska Szkoła Lotnicza im. 
J. Krasickiego w Dęblinie.

Egzaminy wstępne oraz próby

PIĄTEK, 31 MAJA
8.36 Wiadomości. 8.35 Hałdy — in­

scenizacja telewizyjna (cz. ii). 10.45 
Magazyn ciekawostek. 15.00 Wiado­
mości. 18.05 Telewizyjny klub mło­
dych. 15.45 Program rozrywkowy
16.30 Z targów brneńsklch. 16.40 Wia­
domości. 16.55 ZVC Żylina — Zbro­
jovka Brno — spotkanie piłkarskie. 
18.00 Wiadomości. 19.36 Zycie przyro­
dy. 16.48 Powrót Chaplina — grote­
ska filmowa. 30.05 Bratysławska Lira 
74. 31.30 Wiadomości. 21.50 Bezpie­
czeństwo obowiązuje. 22.10 Sztuka 
magiczna. 23.00 Randal i Hopklrk — 
film telewizyjny.

SOBOTA. 1 CZERWCA
8.25 Wiadomości. 6.30 Kompas. 0.30 

Złota brama. 10.30 Siedemnaście 
mgnień wiosny — film radziecki (cz. 
X). 11.60 Wiadomości. 11.55 w Domu 
Pioniera. 12.35 Dzieci tańczą 1 śpiewa­
ją. 13.15 Pierścień i róża — bajkę fil­
mowa. 14.45 Cyrk „Budapeszt". 1L45 
Bractwo błękitnej mewy — film ju­
gosłowiański (cz. VII). 16.10 wiado­
mości. 15.15 Nastla — film radziecki.
17.30 Targi brnćńskle. 17.35 Ziemia, 
gdzie jutro Jest już dniem wczoraj­
szym. 18.00 Wiadomości. 18.45 Nad li­
stami widzów. 20.00 Księżniczka Tu-

W związku ze zmiana rozkładu 
jazdy. pracownicy cieszyńskiego 
PKS odnowili na przystankach i 
dworcach autobusowych ponad 1200 
tablic z rozkładami jazdy, emblema­
tami PKS oraz szereg tabliczek z 
nazwami mit jscowoścl. Wydano 
także drukowany informator «na­
kład 10.000 egz.). Rozkłady jazdy 
można nabywać na dworcach auto­
busowych i u konduktorów.

W nowym rozkładzie jazdy PKP 
nie zanotowaliśmy większych 
zmian- Notuje sie jedynie minimal­
ne odchylenia czasowe w odjazdach 
i przyjazdach niektórych pociągów. 
Zlikwidowano pociąg pospieszny z 
Wisły do Warszawy- (cz)

WAŻNE DLA MATURZYSTÓW

Dyplom i szlify wojskowe
sprawności fizycznej i badania psy­
chotechniczne odbędą aię w zależno­
ści od typu uczelni w czerwcu lub 
llpcu. Kandydaci, którzy pragną kon­
tynuować naukę w wyżej podanych 
szkołach wojskowych, winni złożyć 
podania — ankiety ao komend m • 
wybranej uczelni za p 4, ednictwem 
Powałowego Sztabu Wojskowego w 
Cieszynie, ul. Blogocka (z wyjątkiem 
sobót) w godz. od 8 do 18, do duła 
38 bm.

Nieco więcej czasu do namysłu ma. 
ją kandydaci do szkół chorążych. 
Termin składania podań upływa z 
dniem JO czerwca. Należy zaznaczyć, 
że do szkół tych kandydaci nie mu­
szą posiadać matury. W kilku Szko­
tach, takich jak np. Szkoła Chorążych 
Wojsk Zmechanizowanych w Elblągu, 
Szkoła Chorążych Wojsk Lotniczych 
w Dęblinie są jeszcze wolne miejsca.

(cz)

WTOREK. 28 MAJA

0.80 Wiadomości. 0.05 Ptaki. 8.30 Oj­
czyzna — sztuka telewizyjna. 10 50 
Lekarz 1 wy. 11.00 RWPG. 18.40 Wia­
domości. 18.48 Przedsiębiorstwa >(c- 
rują. 18.15 Szkoła sportu. 18.30 Echa 
sportowe. 17.00 Targi w Brnie. 17.05 
Safari. 17.50 Dla zdrowia. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Magazyn ciekawostek.
18.50 Służba kryminalna poszukuje. 
18.00 Wiadomości. 18.30 Z życia dzl ‘d 
i młodzieży. 20.15 Siedemnaście 
mgnień wiosny — film radziecki (cz. 
X). 21.25 Wiadomości. 21.50 Spotkanie 
z lekarzem. 22.05 Koncert kameralny.

ŚRODA. 20 MAJA

8.00 Wiadomości. 8.05 Na zdrowie. 
0.30 Książki dla dzieci. 10.00 Wyobraź­
nia przestrzenna. 10.30 Prudslęblor- 
stwa oferują. 11.00 Lata dojrzewania.
11.30 Na półkach księgarskich. 15.50 
Wiadomości. 15.55 Zanim pójdą do 
szkoły. 18.20 Architektura 1 człowiek. 
16.55 Targi w Brnie. 17.00 Młodymi o- 
czyma. 17.45 Wiadomości 18.00 Dobra­
nocka 18.10 Na oółkach księgarskich. 
18.15 Melodie popularne, s 3 Z hi­
storii filmu czeskiego. 18.no Wiado­
mości. 18.30 Serek — film radziecki.
30.50 Florentyńska 73 — film NRD.

21.30 Wiadomości. 31.55 Woda, jakiej 
nie znamy. 33.20 z twórczości Smeta­
ny.

CZWARTEK. 30 MAJA

8.00 Wiadomości. 0.05 Infekcja. 8.30 
Florentyńska 73 — film NRD. 18.10 
wiadomości. 18.15 Spotkanie z gitarą.
18.40 Wyobraźnia przestrzenna. 15.15 
Z życia pionierów. 16.35 Horyzont 74. 
17.00 Jaskółka. 17.40 Program wojsko­
wy. 17.85 Z targów brneńsklch. 80 
Dobranocka. 10.10 Automotorewia. 
18.00 Wiadomofd. 18.30 W 36 rocznicę 
powstania słowackiego. 20.00 Hałdy — 
inscenizacja telewizyjni (oz. II)- 21.10 
Wiadomości. 21.40 Podwodna bitwa — 
film radziecki.

randot — Inscenizacja telewizyjna.
21.25 Wiadomości. 21.40 Spotkanie z 
orkiestr Karola Vlacha. 22.40 Byłem 
linczowany — amerykański dramat 
filmowy.

NIEDZIELA. 1 CZERWCA

6.05 Wiadomości. 6.10 Bajki i baś­
nie. 8.30 Do przerwy 0:1 — flim pol­
ski. 10.00 Witaj, mórz. — film wę­
gierski. 11.05 Wędrówki po ZSRR.
11.25 Sport. 11.50 Zwierciadło tygo­
dnia. 12.20 Promenada muzyczna. 
13.15 wiadomości. 13.20 Magazyn rol­
niczy. 14.05 Chwila piosenek. 14.15 
Szkota sportu. 14.30 wielka nagroda 
Ostrawy. 15.56 Dziś kolej na Piotra.
18.50 Z telewizją po kraju. I 15 Wia­
domości 17.20 Bratysławska Lira 74.
18.40 Dobranocka. 18.00 Wiadomości. 
18.35 Bramki, punkty, sekundy. 18.80 
Chwila poezji. 20.00 Rozbójnik — 
sztuka teatralna. 11.50 Wiadomości. 
23.10 Koncert muzyczny.

PONIEDZIAŁEK. 3 CZERWCA

16.10 Sławne i ozdzlały z historii.
16.40 Gazeta. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Pieśni Martlr-kiego. 18.30 Propagan­
da ekonomiczna. ZO.DO Sztuka. 11.30 
Muzyka. 33.16 Trasa na wylot.

aMOTATAłHM
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DYPLOMY I NAGRODY
Z okazji dorocznego święta 

pracowników gospodarki komu­
nalnej i przemysłu terenowego 
w dniu 18 br. odbyło się spot­
kanie pracowników Powiatowe­
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej I Mieszkaniowej, 
w którym uczestniczyli przed­
stawiciele powiatowych władz 
politycznych, go podarczych i 
związkowych.

W czasie zakładowej uroczy­
stości członek Prezydium PRZZ 
Bogusław Szmidt udekorował 
Wandę Brodę, Antoniego Łuple- 
rzowca 1 Karola Mamicę hono­
rowymi odznakami Związku Za­
wodowego Pracowników Gospo­
darki Komunalnej za długolet­
nią pracę w ruchu zawodowym.

Kilkudziesięciu długoletnich 
pracowników PPGKiM. w Sko­
czowie otrzymało dyplomy uzna­
nia, listy pochwalne i nagrody 
pieniężne. (sc)

WAŻNE 
DLA KANDYDATÓW 

NA STUDIA TECHNICZNE
Wzorem lait ubiegłych Rada 

Uczelniana SZSP przy Polltech- 
niion Slą jkiej w Gliwicach orga­
nizuje kura przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych na studia 
techniczne. Zajęcia dydaktyczne 
trwać będą przez osiem godzin 
dziennie od pierwszego do 24 
czerwca br. Prowadzić je będą 
prądownicy u-zdni. Dodatkowe 
zajęcia z rjjsunku odręcznego 
prz »widziano dla kandydatów na 
Oddział Architektury Wydziału 
Buacwnlictwa i Architektury.

Zapisy na kurs przyjmuje RU 
SZSP w Gliwicach, przy ulicy 
Wrocławski, j 8, tel. 91-35-61, 
oraz RFSZSP w Rybniku, przy 
ulicy Kościuszki.

Ewentualni uczestnicy kursu 
przygotowawczego będą mogli ko 
rzystać z akademików i stołówek 
studenckich, a w razie trudnych 
warunk«5w materialnych ze zniż­
ki w obowiązujących opłatach.

MISTRZ GOSPODARNOŚCI 
I KULTURY

Z udziałem I sekretarza KM 
PZPR w Skoczowie Rinaldo Fa- 
randy, kierownika Działu Pre­
zydialnego WZGS Antoniego 
Oźoga i załóg spółdzielczości sa­
mopomocowej odbyło się ostat­
nio podsumowanie konkursu 
„Spółdzielnia — mistrz gospo­
darności i kultury” za rok 1973. 
Pierwsze miejsce przypadło 
Gminnej Spółdzielni w Skoczo­
wie, drugie wywalczyła GS Chy­
bie, a trzecie Wista.
W drugiej części imprezy zorga­
nizowali powiatowy konkurs na 
temat „Udział spółdzielczości w 
gospodarce narodowej i obsłu­
dze wsi”. Zwveiçzcq została Ali­
na Bomba z GS w ‘Zebrzydowi­
cach. (d)

„ZOSTAŃ KLIENTEM WSS"
Dnia 21 maja w sali widowis­

kowej Domu Kultury w Cieszy­
nie podsumowano eftkty zorga­
nizowanego przez oddział WSS 
„Konsum Roboli.1 jz; i naszą 
Redakcje konkursu na najczyst­
szy i najbardziej estetycznie n- 
rządzony sklep Spółdzielni. KI ■ 
enci nadesłali 7S' kupony, typu­
jące do pierwszej nagrody wy­
brane przez siebie placówki Naj­
wyższą ilość punktów zdobył 
sklep nr 24. Następne miejsca 
zł jęły placówki nr 15, 1, 22 i 18.

W wyniku lasowania nadesła­
nych wypowi dzi nagrody otrzy­
mali — Jnlia Zwolanowska. Sta­
nisław Staniek, Anna Bączek, 
Stefan Fajka z Cieszyna oraz 
Justyna Lorek z Drogomyśla.

Na drugi konkurs „Zostań kli­
entem WSS” nadesłano 332 ku­
pony. W wyniku lasowania szczę­
śliwymi u<r likami konkursu 
okazali się Maria Kocur z Cie­
szyna, Krystyna Kłoda z Dzię­
gielowa i Henryk Telia z Pa­
włowic.

Klientů uczestniczący w spot­
kaniu mieli okazję zapoznać się 
z dotychczasowymi osiągnięcia­
mi i zamierzeniami Spółdzielni. 
O wynikach gospodarczych I 
kwartału roku bieżącego poin­
formował prezes Lncjan Jurys. 
Powiedział on, że Oddział wy­
konał swe zadania, r-yprartwu • 
jąc 425 tys. złotych nadwyżki. W 
roku ubiegłym natomiast zajął 
trzecie miejsce we współzawod­
nictwie aädzLalowym w skali 
wojewódzkiej. Mówił także o 
zmianach statutowych i regula­
cji płac, obowiązującej od 1 czer­
wca br. (ji)

Wysokie uznanie
(DOKOŃCZENIE ZE STrTd~

cielnik powiatu Henryk Gurgosz.
O osiągnięciach zakładu mówił 

obszernie Franciszek Kasper — dy­
rektor Odlewni i^SM. który pod­
kreślił, że zdobycie przez załogę 
Sztandaru Przechodniego świadczy 
o dużym wyrobieniu społecznym i 
wysokich kwalifikacjach kolekty­
wu pracownicz« go.

W skoczowskiej odlewni FSM od 
szeregu lat prowadzone jest z coraz 
lepszymi wyoikaml oddziałowe i wy­
działowe współzawodnictwo pracy o 
tytuły BPS, oraz o udział w konkur­
sie DO-RO. Efektem tych poczynań 
jest wykonanie i przekrojenie wszy­
stkich zadań planowych ub. roku. 
Plan produkcji towarowej wykonany 
został w 104,6 proc., iowestycyjny w 
118 proc., ponadto obniżono o 4 proc, 
koszt własny 1 tony odlewów, a bra­
ki obniżono w stosunku do 1972 r. o 
ponad 25 proc. Pozytywnym zjawis­
kiem jest dalszy wzrost wydajności 
pracy oraz osiąganie norm w grani­
cach 110,8 proc. Poważny był wkład 
do „Banku 30 miliardów, który wy­
raził się kwotą 7 min »0 tys. zł do­
datkowej produkcji.

Dzisiejsza Odlewnia to zakład, któ­
ry zdobył wysoki pozycję w gospo­
darce narodowej. Dowodem tego jest 
podejmowanie produkcji odlewów do 
samochodu osobowego „syr :na”, a w 
następnych etapach produkcji bldŘ 
ków linlkowvch dla polskiego „fii- 
ta 125 1 126p”. w najbliższej przyszłości 
z chwilą uruchomi nia nnw j Odlew­
ni. będzie się produkować odlewy do 
autobusów „berllet” i „syreny” z że­
liwa sferoldalnego, szarego, stopowe­
go i s’il!wa, przy zastosowaniu naj- 
nowoi ześnlejszej techniki.

Wraz z rozwojem Odlewni FSM 
rośnie baza socjalno-bytowa załogi — 
mieszkania zakładowe, pomieszczenia 
socjalne na poszczególnych wydzia­
łach oraz baza wczasowo-wypoczyn- 
kowa.

W gorących 1 serdecznych słowach 
Jan cbodura podziękował dzielnej za­
łodze za uzyskanie I miejsca we 
współzawodnictwie międzyzakłado­
wym FSM. Podkreślił, że kolektyw 
odlewni od wiciu lat kroczy w czo­
łówce zakładów Ziemi Cieszyńskiej, 
dając tym samym dowody przywią­
zania do polityki Partii 1 Rządu. W 
imieniu Egzekutywy KP PZPR, władz 
powlatii i miasta — gminy Skoczów 
przekazał on życzenia dalszych suk­
cesów w pracy zawodowej i działal­
ności społecznej oraz zdobycia w ro­
ku XXX-lecia PRL ponownie I miej­
sca we współzawodnictwie międzyza­
kładowym FSM.

(sc)

WR

KRAKSY
OŽARV

® Około 56.666 al strat spowodował 
pożar, który dnia 29 ub. m. zniszczył 
stodole Anny Hermy i Justvnv Krze­
mień w Wiśle 1811.

• Na ul. Srutarsklej w Cieszynie, 
dnia 30 ub. m. Stanisław Górski (sam 
w CSRS), kierując „fiatem 125p” KIA 
64-18, najechał na mur budynku mie­
szkalnego. Pasażer Bronisław Grusz­
czyk z Batanowic, wskutek odniesio­
nych obrażeń ciała, przewieziony zo­
stał do szpitala. Górski zbleBł z'miej 
sca wypadku.

• Pozos« iwlona pod napięciem ku­
chenka elektryczna była przyczyną 
pożaru, który dnia 3 bm. w Chybiu 
na terenie PKP zniszczył drewniany 
barak, służący za szatnii dla pracow­
ników PRK nr 5.

• W Clsssynie na skrzyżowaniu 
Bielskiej i Kolejowej, dnia 3 bm. kle 
rowany przez Józefa Posowlcza sa­
mochód ciężarowy ,Jfa SC '.1-04 wy­
musi! pierwszeństwo, wskutek czego 
zderzył się ze „skodą” SC 10-9«. któ­
rą prowadził K .B. z Goleszowa.

9 Drewniana stodoła oraz muro­
wany chlew uległy »niszczeniu przez 
pożar, który dnia 3 bm. w tat-n„ |- 
Bteeówce wybuchł w zabudowaniach 
gospodarczych Zuzanny Marekwlcy. 
Straty wynoszą ok. 36.000 zł.

• Na skutek zaprószenia ognia po­
wstał nożar w zapleczu magazyno­
wym rai darni przy basenie w Wi­
śle. Strr wynoszą ok. 50.000 >1! Po­
żar miał mlejice dnia 5 bm.

• W Ustroniu, na ul 1 Maja, dnia 
5 bm. motorowerzysta Btanii ław Pa­
wlak (ram. w Ustroniu) z nieustalo­
nych pnyczyn najechał nagle na przy

drożny slup. Motorowerzystę w sta­
nie nieprzytomnym przewieziono do 
szpitala.

• Jadąca rowerem Emilia Puchalik 
(zam. w Chybiu) skręciła ndgle i bez 
uprzedzenia w lewo, skutkiem czego 
zajechała drogę jadącemu za nią mo­
tocykliście T. S. z Bielska-Białej. 
Doszło do zderzenia, w wyniku któ­
rego Emilia Puchalik doznala obrażeń 
ciała i przewieziona została do szpi- 
tla. Wypadek miał miejsce dnia 11 
bm. w Chybiu-2ablńcu.

• NleołrtroL.e obchodzenie się z 
benzynową lutownicą było przyczyną 
pożaru, który dnia 13 bm. w Włślo 
Glębcach zniszczył dr wnian^ domek 
campingowy nr 138, stanowiący wła­
sność Bolesława Kajzara z r itow |c. 
Straty wynoszą ok. 25.000 zł.

• Na ul. Armii Ludowej w Cieszy­
nie, dnia 14 bm. jadący motocyklem 
„jawa” <SC 40-67 Eugeniusz Wengla- 
rzy z Hatlacha najechał na ciągną­
cy -h «lwukołowy wózek: Józefa Mar­
kowskiego 1 An«rze‘a Jasińskiego z 
Cieszyna. Jasińskiego pogotowie prze 
wiozło do szpitala.

• Spoza stojącego na przystanku 
autobusu w Ustroniu - Hermanicacb, 
dnia 18 bm. wybiegła na jezdnie «- 
letnia Maada Kudelska, która potrą­
cona została przez nadjeżdżający w 
tym momencie samochód ciężarowy. 
Dziewczynkę z obrażeniami dała 
przewieziono do szpitala.

• Dnia 16 bm. w Ustroniu, w po­
bliżu Nadleśnictwa, na ostrym za­
kręcie „wyrzucony” został z drogi 
samochód osobowy „wartburg" 27-92 
SR, a staczając się do rowu, wywró­
cił się na dach. Kierowca zbiegł z 
miejsca wypadku, natomlas' w samo 
chodzie znalezione zostały dokumen­
ty na nazwisko Eugeniusz Smyczek, 
zam. przy ul. Rajskiej w Boguszowl- 
cach (now. Rybnik).

• W Nlerodzimlu. dnia 21 bm. sa­
mochód ciężarowy SC 28-55. kierowa­
ny przez S. S. potrącił przeb.egnlą- 
cych przez jezdnię Czesława Kozieła 
(zam. w Goleszowie Równi) oraz 
Aleksandra ! rewczuka (zam. w Li­
powcu). Obr i zostali ranni 1 pogoto­
wie zabrało ich do szpitala. W czasie 
transportu Czesław Kozie! zbiegł z 
karetki. (Ir)
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Wrażenie jakie pozostawia po 
sobie wizyta w Ciasz; ńskiej 
Fabryce Farb i Lakierów 
znacznie odbiega od .irze- 

konań o zakładzie produkcyjnym.
„Polifarb" należy do tych nielicz­

nych jednostek przemysłowych, 
którym sprawa estetyki i porządku 
szczególnie leży na sercu.

I to widać. Dywaniki kwiatów, 
dobrze utrzymane klomby, czyściu- 
teńkie stanowiska produkcyjne, 
świeże tynki na budynkach ..

Ale wbrew pozorom, nie chodzi tu 
wyłącznie o dobre samopoczucie 
Pracowników ani też o sprawianie 
szokującego wrażenia na gościach. 
Po pierwsze, w tego typu zakładzie 
jest to po prostu konieczne — po 
drugie, zaś estetyka ma — zdaniem 
kierownictwa zakładu — olbrzymi 
wpływ na wydajność i jakość pro­
dukcji. Faktu tego, zwłaszcza gdy 
chce aie odgrywać pierwszoplanową 
role w swoim refeorcie. nie można 
lekceważyć. A ambicje ..Polifarbu' 
eą bardzo duże.

Zakład nasz po raz trzeci — infor­
muje zastępca dyrektora do spraw 
ekonomicznych Jan Zbylut — zaj­
muje trzecie miejsce wc współza­
wodnictwie przedsiębiorstw prze­
mysłu chemicznego w zakresie kul­
tury i estetyki miej ci pracy. Sta­
nowimy groźną konkurencje dla 
zakładów farmaceutycznych „Polfa“ 
i kosmetycznych „Pollena”, gdzie z 
wiadomych względów estetyka musi 
być na najwyższym poziomie. We 
własnym resorcie — przemyśle farb 
i lakierów — jesteśmy bezkonku­
rencyjni. Niezależnie od powyższe­
go po raz drugi zajęliśmy pierw­
sze miejsce w zakresie poprawy 
Warunków bhp. Tak wysoki poziom 
można utrzymać tylko dzięki zało­
dze, która swego czasu przeprowa­
dziła w czynie społecznym moder­
nizację pomieszczeń socjalnych i 
sanitarnych oraz powzięła decyzję 
o utrzymywaniu porządku na sta­
nowiskach pracy.

— Zwróci! pa*n  wcześniej uwagę, 
że fakt; te nic pozostają bez wpły­
wu na wysokość 1 jakość produk­
cji...

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)____
dwie niższego typu. Nastąpił jednak 
wzrost ilości, zarównq członków, 
jak i rodzin spółdzielczych. W koń­
cu ub. roku RSP zrzeszały 674 oso­
by. czyli o ponad 200 więcej niż w 
roku 1970. Liczba rodzin wzrosła z 
379 do 577, z tego 20 proc, z wkła­
dami ziemi. Spółdzielnia gospoda­
ruje na prawie 2300 ha gruntów. 
Największy wzrost areału nastąpił 
w RSP Dziei 'elów (217 ha). RSP 
Górki W. (138 ha) i RSP Simoradz 
(59 ha).

W wyniku wprowadzenia korzy­
stnych zmian w * strukturze zasie­
wów. terminowego wykonywania 
zabiegów agrotechnicznych, racjo­
nalnej o nawożenia mineralnego i 
organicznego uzyskano w ub. roku 
rekordowe plony na przestrzeni 
ostatnich 5 lat. Przeciętna wydaj­
ność 4 zbóż wynosiła 25,1 q/ha. Naj­
wyższe plony pszenicy osiągnęły 
RSP Goleszów — 31.60 q/ha. jęcz­
mienia zaś RSP Dsięgiclów — 29.84 
q/ha a ziemniaków także RSP Go­
leszów — 253 q/ha. Na ogólna ilość 
1366 ton wyprodukowanego zboża. 
720 ton sprzedano do PZZ i Centrali 
Nasiennej. Najwięcej zbóż sprzeda­
ły RSP Simoradz i Goleszów.

Znaczny postęp zaobserwowano w 
uprawie ziemniaków, rzepaku i bu­
raków cukrowych.

Podstawowa gałęzią produkcji 
zwierzęcej w RSP jest hodowla by­
dła i tucz brojlerów. Na 100 ha użyt­
ków rolnych przypada w spółdziel­
niach 78,4 sztuki bydła, a więc o 
4.3 »zt. więcej od obsady w indywi­
dualnej gospodarce chłopskiej. Naj­
lepszymi wynikami legitymują się 
RSP Goleszów. Ogrodzona i Dębo­
wiec.

Produkcją trzody chlewnej zajmu­
ją sie tylko trzy spółdzielnie: Ślmo- 
radz. Górki i Ustroń. Stan pogłowia 
w ciągu 3 lat powiększył się tutaj 
niemal trzykrotnie i nadal wykazuje 
tendencje wzrostowa.

Jednym z najbardziej intensyw­
nych działów produkcji zwierzęcej 
jest _ tucz brojlerów. Uzyskiwane 
wyniki należa do najwyższych w 
kraju. Produkcja w 1973 roku wy­
nosiła 1.065 tys. sztuk o średniej wa­
dze 1.51 kg. Najlepsze wyniki uzy­

— Oczywiście. W tej sytuacji bar­
dziej uzasadnione są nasze sukcesy 
Produkcyjne, dowodem czego jest 
zdobycie na własność, czyli po 
trzech kolejnych zwycięstwach. 
Sztandaru Przechodniego Ministra 
Przemysłu Chemicznego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Chemików we współzawodnictwie 
®a najlepsze wyniki gospodarcze w 
Krupie 15 przedsiębiorstw farb 1 la­
kierów w skali ogólnopolskiej. W 
tym roku po raz drugi z rzędu u- 
*Sbi<aliśmy także pierwsze miej­
sce za wyroby najwyższej jakości 
w przemyśle chemicznym. Obydwa 
sztandary zastały przekazane zało­
dze na uroczystej akademii z oka­
zji „Dnia Chemika". Na margine-

Na zdjęciu (od lewej) wzorowi pracownicy „Lakierów": Jan Płoskonka, Wilhelm Zahradník, Jan Cienciala 
I Wilhelm. Kozieł.

„Polifarb" wypłynął 
na szerokie wody

JADWIGA LACHÖWNA

sie wypada wspomnieć, że jesteśmy 
jednym z trzech kandydatów do 
nagrody w ogólnopolskim konkur­
sie dobrej roboty „Doro” oraz, że 
zastaliśmy wytypowani do uczest­
nictwa we współzawodnictwie o 
poprawę warunków życia Kowal­
skich, organizowanym przez „Ku­
rier Polski" pod protektoratem pre­
miera Piotra Jaroszewicza.

— Przypomnłjmy, jakie wyniki 
gospodarcze zadecydowały o tycb 
wszystkich osiągnięciach?

— Wysokość produkcji przekra­
cza już w tej chwili 1 młd złotych. 
Na przestrzeni ostatnich trzech lat 
daliśmy w zakresie produkcji do­
datkowej 120 min złotych. Znacznie 
wzrosła także wydajność pracow­
ników grupy przemysłowej. Nasi 
robotnicy wypracowują w ciągu ro­
ku wartość 3 min złotych.

— Trzy minione lata stanowią 
więc jakby zloty okres działalności 
produkcyjnej zakładu. Co sprawiło, 
że są one tak owocne?

— Przede wszystkim zakończenie 
pierwszego etapu budowy zakładu 
i przekroczenie docelowej zdolności 
produkcyjnej przed planowanym 
terminem Potem, czyli po roku 
1966, trzeba było troche czasu na

okrzepnięcie załogi i wypracowanie 
najwłaściwszych form organizacji 
pracy. Przez trzy ostatnie lata zbie­
ramy już tylko owoce wcześniej­
szych wysiłków.

— Czy znaczy to, te jut niczego 
nie da się poprawić?

— Skądże znowu! Automatyzacja 
pracy, aczkolwiek stoi na bardzo 
wysokim poziomie. jest jeszcze 
daleka od ideału. Zmechanizowany 
jest cały proces produkcyjny z wy­
jątkiem dozowania surowców syp­
kich. Marzymy o konteneryzacji te­
go odcinka procesu, ale realizacja 
przedsięwzięcia uzakżn.ona jest od 
naszych dostawców. Poza tym ma­
my przed sobą wielkie zadanie in­
westycyjne. które pochłonie 800 min 
złotych. W związku z likwidacją 
niektórych zakładów produkcyjnych 
już niebawem będziemy jedynym 
producentem farb 1 lakierów dla 
makroregionu południowego Musi- 
my się jeszcze rozbudować.

— Przypuszczam, te wasze ambi­
cje po wykonaniu tego zadania je­
szcze wzrosną, a tymczasem...

— Tymczasem produkujemy oko­
ło 1000 asortymentów, z czego 36 
posiada znak jakości. W sumie jest 
to blisko 45 min litrów lakierów

dla przemysłu meblarskiego, stolar­
ki budowlanej, płyt pilśniowych 
oraz dla potrzeb motoryzacji. Je­
steśmy w tej chwdi jedynym do­
stawcą lakierów dla FSM w Biel­
sku-Białej. 15 proc, ogółu naszej 
produkcji trafia na ryn “k wew­
nętrzny, a 20 proc, na eksport — 
głównie do Związku Radzieckiego.

— Sądzę, że tego wszystkiego nie 
dałoby się osiągnęć, gdyby nie za­
łoga?

— Bardzo ją sobie cenimy. Za 
zaangażowanie i rzetelność, jaiką 
wykazuje w realizacji zadań pro­
dukcyjnych. staramy się zapewnić 
jej sukcesywny wzrost zarobków, a 
także właściwe warunki rekreacji. 
Mamy „chatkę” pod Barania prze­
znaczoną na wypoczynek niedziel­
ny i dom wczasowy w Wiśle-Glęb- 
cach dla naszych urlopowiczów. 
Prowadzimy wczasy wymienne kra­
jowe (dając naszym pracownikom 
możliwość wypoczynku nad mo­
rzem) i zagraniczne w Szwajcarii 
Saksońskiej. Organizujemy też wie 
le wycieczek. A, że załoga to od­
dana, nie ma żadnych wątpliwości 
i jej właśnie zasługą są wszystkie 
nasze sukcesy.

» • •
Ekonomiczne rezultaty „Polifarbu” 

dostrzegane są i cenione zarówno 
w powiecie, jak i na wszystkich 
szczeblach władz resortowych. Do­
wodem tego może być akademia 
ror ;an'zowana z okazji „Dnia Che­
mika", podczas której przekazano 
załodze Sztandar Przechodni Mini­
stra Przemysłu Chemicznego i 
Związku Zawodowego Chemików za 
najlepsze wyniki gospodarcze, uzy­
skane w oiągu trzech ostatnich lał. 
oraz Sztandar Przechodni za wy­
roby najwyższej jakości przemysłu 
chemicznego w skali ogólnopolskiej.

W czasie sobotniej uroczystości 
w teatrze cieszyńskim w dowód u- 
znania za pracę odznaczono najlep. 
szych pracowników zakładu. W su­
mie przyznano 80 odznaczeń pań­
stwowych, resortowych i związko­
wych.

J-inotypista Karol Fajkier uczył się drukarstwa w skoczowskim zakła­
dzie. # Fot.: Paweł Czupryna.

Skoczowscy drukarze

Z trzech prywatnych oficyn dru­
karskich powstała po wyzwolę 
niu obecna drukarnia skoczow­
ska. Był to jeden z pierwszych 
zakładów, który uruchomiły jeszcze 

w 1945 roku władze miejskie.
Różnie kształtowały się losy sko­

czowskich drukarzy. Najpierw opie­
kowały się nimi Bielskie Zakłady 
Graficzne, a od 1954 roku drukarnia 
weszła w skład Cieszyńskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego.

W ciągu 20 lat zakład nieustannie 
się rozwijał. Dzięki zainstalowaniu 
nowych maszyn drukarskich oraz po­
prawie organizacji pracy produkcja 
drukarni zwiększyła się aż 4-krotnie. 
Byłaby ona Jeszcze większa, ale na 
przeszkodzie stoją ciasne pomieszcze­
nia zakładu, które uniemożliwiają 
postawienie nowych agregatów.

Jak nas poinformował kierownik 
drukarni Michał Wałach, jeszcze w 
tym roku, dzięki pomocy gospodarzy 
Skoczowa, zakład ulegnie rozbudo­
wie, co umożliwi produkcję na dwie 
zmiany.

A trzeba wiedzieć, że drukarnia w 
miasteczku nad Wisłą cieszy się wiel­
kim powodzeniem w całym woje­
wództwie. Wykonuje ona bowiem dru 
ki akcydensowe nie tylko dla insty­
tucji 1 zakładów Podbeskidzia, ale i

dla hut. Jak również kopalń z czar­
nego SląsKa. Jedną piątą produkcji 
miesięcznej stanowią usługi dla lud­
ności.

Skoczowscy drukarze słyną z czy­
nów społecznych, chętnie włączając 
się do wszystkich akcji organizowa­
nych przez władze miejskie. Dotyczy 
to szczególnie wykonywania okolicz­
nościowych druków na różne impre­
zy, jak np. tradycyjne „Dni Skoczo­
wa” czy też jubileusze: PTTK, Tech­
nikum Rolniczego w Miedzyświecin. 
Banku Spółdzielczego i cieszyńskich 
pszczelarzy.

Załoga Drukarni jest niewielka, li­
czy 21 osób, w tym 13 kobiet. Wielu 
pracowników jest związanych z tym 
zakładem od ponad 20 lat. Należą do 
nich Stanisław Rogalski — zecer, 
wzorowy 1 sumienny pracownik. 
Marta Kllmurczyk — zatrudniona w 
Introllgatorni, 1 Hermina Kliś — ma- 
gazynlerka. w Skoczowie także u- 
czyli się zawodu drukarza llnotyplsta 
Karol Fajkier 1 maszynista Jan Su­
kiennik.

Na ich ręce oraz kierownika Mi­
chała Wałacha składamy całej braci 
drukarskiej najlepsze życzenia z o- 
kazji Ich tradycyjnego święta.' (cz) 

8pdkante Złodziej 
i gwałciciel

EDWARD KOWALCZYK z Za­
górza k/Będzlna przy każdej 
okazji podkreślał, że nade 
wszystko umiłował sport i 
turystykę. W przeszłość uprawia! 

boks, lecz nigdy nie zrobił karli 
ry sportowej. Nabytych w czasie 
treningu umiejętności bokserskich 
nie wykorzystywał bowiem na rin­
gach aportowych, lecz wyłącznie 
do wyczynów chuligańskich 1 znę­
cania się nad członkami własnej 
rodziny. Ponadto wymieniony swe 
zainteresowania skierował głównie 
iia cudze mienie. W konsekwencji 
Edward Kowalczyk. Ucząc 13 lata, 
w roku 1963 po raz pierwszy został 
Skazany przez Sąd Powiatowy w 
Sosnowcu na karę pozbawienia 
wolności za pobicie, a następnie 
za kradzieże dwukrotnie był kara­
ny przez Sąd Powlatowj iv Będzi­
nie. Ostatnią karę 2 lat i 6 miesię­
cy pozbawienia wolności wymie­
niony odbywał w skróconym okre­
sie od 28. IX. 1969 r. do 5. VII- 
1971 r.. gdyż skorzystał z przed- 
termin : wepo warunkowego zwol­
nienia z zakladu karnego.

W dniu 24. I. 1974 r. Edward Ko­
walczyk przybył rzekomo w ce 
lach turyatycznych do Ustronia. 
Po wynajęciu sobie prywatnej 
kwatery jeszcze tego samego dnia 
udał się na dancing do kawiarni 
„Jaszowlec" gdzie do późnych go­
dzin nocnych przebywał w towa­
rzystwie przygodnie poznanych 
osób.

Po bezskutecznej próbie nawią­
zania kontaktu z przebywającymi 
tam kobietami, nie zauważony 
przez nikogo opuścił kawiarnię I 
Udał Bię w kierunku pobliskich 
domów wczasowych.

w czasie penetrowani, przyle­
głego terenu zauważył, że jedno 
okno Domu Wczasowego „Barba­
ra” jest otwarte. Po stwierdzeniu 
ż*  w pokoju o otwartym oknie 
nie ma nikogo, wszedł do jego wnę 
trza 1 zabrał stamtąd teczkę skó- 

elektrvczny aparat do go­
lenia, zapalniczki gazową, ręcznik 
1 inne drobne rzeczy osobiste ogól­

nej wartości 1.300 zł. Następnie 
skradając się cicho wszedł do 
drugiego pokoju, którego lokato­
rzy pogrążeni byU w głębokim 
śnie.

Wykorzystując ten fakt, skradl 
na ich szkodę Kotówk» w łącznej 
wysokości 1.200 zł, torbę podróżną, 
okulary i 1/2 Utrą wódki.

Wracając-tą samą drogą zauwa­
żył suszącą się na sznurze dziecię­
cą kurtkę ortalionową, Mćrą rów­
nież zabrał, gdyż przedstawiała 
jeszcze dosyć znaczną wartość ja­
ko ewentualny przedmiot handlu, 

w momencie, gdy perfidny zło­
dziej. podający się za zamożnego 
turystę, zeskakiwał z łupem z bal­
konu domu wczasowego, zauważył 
idącą samotnie. kobietę, którą 
uprzednio widział na dancingu w 
kawiarni „Jaszowlec" 1 tam starał 
się ją Już zaczepić. Korzystając z 
późnej pory nocnej zbliżył się do 
nlęj, brutalnie złapał za rękę i 
starając się ją obezwładnić, usiło­
wał dokonać na niej gwałtu. Na­
potkał jednak na zdecydowany 
opór 1 napadniętej kobiecie zdołał 
jedynie rozerwać sweterek.

Pokrzywdzona wykorzystała mo­
ment nu uwagi napastnika 1 obca­
sem zdjętego z nogi bucika ugo- 
oszołomiony otrzymanym ciosem 
dziła go w głowę. Kowalczyk 
odstąpił od pościgu za swoją ofia­
rą.

Napadnięta wybrudzona i nerwo­
wo roztrzęsiona wróciła szczęśli­
wie do swego mieszkania 1 po nie-

praeą>anej z wrażenia nocy w go­
dzinach przedpołudniowych zgłosi­
ła o incydencie organom MO.

W międzyczasie stwierdzono kra­
dzieże w DW ..Barbara” 1 docho­
dzenie w tej sprawie było już w 
toku. Na podstawie dokładnego 
rysopisu przedstawionego przez 
ofiarę nocnego napadu zdołano 
szybko ustalić tożsamość złodzieja 
i gwałciciela, którego zatrzymano 
Jeszęze w dniu 25. I. br. w czasie 
gdy t torbą podróżną w ręce opu­
szczał swoją prywatną kwaterę i 
zamierzał wyjechać z Ustronia.

Osadzony w areszcie śledczym 
Edward Kowalczyk w bliżej nie­
określonych okolicznościach zdołał 

'esłać do ofiary napaści list, w 
którym przepraszał ją za wyrzą­
dzoną krzywdę. Równocześnie, po­
wołując się na trudną sytuację 
materialną 1 rodzinną, zapropono­
wał adresatce listu aby przed są­
dem zeznała, iż opisane przez nią 
w czasie składania doniesienia 
zewcla nie miały miejsca i aby w 
ten sposób odciążyła go od zarzu­
tu usiłowania dokonania gwałtu.

Pokrzywdzona konsekwentnie 
podtrzymała swoje pierwotne ze­
znania 1 otrzymany Ust przekazała 
organom ścigania.

Ldward Kowalczyk, przesłuchi­
wany w charakterze podejrzanego, 
przyznał się w zupełności do wszy­
stkich zarzucanych mu kradzieży, 
nie przvzn J się natomiast do usi­
łowania dokonania gwałtu na na­
potkanej w godzinach nocnych ko

biede t nakłaniania jej do złożenia 
fałszywych zeznań. Ponadto wy­
mieniony z aresztu śledczego wy­
stosował do Prokuratury Powiato­
wej w Cieszynie obszerny list, w 
którym starał się wzbudzić litość 
u raecznlka càk irżenia publiczne­
go, opisując trudne własne dzie­
ciństwo oraz obecną ciężką sytua­
cję swojej rodziny, do której pala 
wielką miłością. Dotychczasową 
przestępczą działalność uzasadniał 
wpływem złego towarzystwa, 
kontuzjami doznanymi w czasie 
treningów bokserskich oraz ner­
wowym usposobieniem. Niekorzy­
stne dla niego zeznania pokrzyw­
dzonej kobiety tłumaczył jej złośli­
wością 1 chęcią zniszczenia Jego 
s/częid*  rodzinnego.

W świetle zebranego w sprawie 
materiału dowodowego, wina 
aresztowanego nie mogła Jednak 
budzić żadnej wątpliwości i w ma­
tu br. Edward Kowalczyk stanął 
przed Sądem Powiatowym w Cie­
szynie pod zarzutem usiłowania 
dokonania gwałtu, nakłaniania 
świadka do złożenia fałszywych 
zeznań oraz dokonania w warun­
kach recydywy wyżej opisanych 
kradzieży.

Zastanawiający jest fakt, że 
znaczna część stających przed są­
dem recydywistów to przestępcy, 
którzy uprzednio orzeczonych kar 
nie odbyli w całości, gdyż skorzy­
stali z przedterminowego warun­
kowego zwolnienia z zakladu.

Na rozprawie Edward Kowal­
czyk sst'bowat tę samą linie 
obrony, którą przyjął w śledztwie.

Po zamknięciu przewodu sądo­
wego i naradzie Sąd uznał winę 
oskarżonego za w pełni udowod­
nioną t skazał Edwarda Kowalczy­
ka łącznie na 4 lata pozbawienia 
wolności i 2.600 zl grzywny oraz 
obciążył go kosztami postępowa­
nia i opłatą sądową w kwocie 4.600 
zl.

Wyrok nie jeat jeszcze prawo­
mocny i oskarżony zapowiedział, 
iż skorzysta z prawa wniesienia 
rewizji. HENRYK ZALESKI

TYGO D N A

CENA WOLNEGO CZASI) 
rośnie. Jego rozmiary, acz­
kolwiek powoli, również. 
Właśnie mamy za sobą dwa 

dni wolne od pracy, w tym tak 
cenioną zwłaszcza przez pracują­
ce kobiety sobotę. Przed nami zaś 
szczyt urlopowy, który oznaczać 
będzie, co nie ulega już wątpli­
wości. jeszcze bardziej masowy 
niż w ubiegłych latach wyraj 
po nie tylko świeże powietrze, 
ale takž? po nowe wrażenia, no­
wą porcje wiedzy o naszym pięk­
nym. rozbudowującym sie kra­
ju, jak również o krajach bliż­
szych 1 dalszych.

JAK tYKAC 
powietrze

W zakładach pracy rozplano­
wano już w zasadzie urlopy. 
Chodzi nie tylko o to, by stało 
się zadość papierkowej formal­
ności. Ruch urlopowy przebie­
gać musi tak, aby nie kompliko­
wał procesu produkcji w przed­
siębiorstwach. a jednocześnie 
maksymalnie odpowiadał życze­
niom i potrzebom zatrudnionych. 
Pogodzenie tych dwu racji nie 
jest sprawa łatwa. Trzeba zmie­
niać i właśnie zmienia się 
dotychczasową praktykę w or­
ganizacji wypoczynku. W po­
przednich bowiem latach zbyt 
często jedynym okresem, w któ­
rym wykorzystywano urlopy, 
było lato. Na podstawie wła­
snych, beskidzkich obserwacji 
wiemy, że ponad połowa ruchu 
wczasowo-turystycznego koncen­
trowała się w lipcu i sierpniu.

Są wszelkie szanse, aby zmienić 
ten stan rzeczy. Tym, co umoż­
liwia przełamywanie od lat za­
korzenionych tendencji, jest co­
raz lepsze materialne wyposa­
żenie zakładowej bazy wypo­

czynku, stwarzające możliwości 
korzystania z wypoczynku w 
różnych okresach 1 w zależności 
od upodobań zatrudnionych. Co­
raz więcej kierownictw naszych 
zakładowych ośrodków przygo­
towuje się do całorocznego ich 
wykorzystania. Są one stale mo­
dernizowane i. co równie ważne, 
wyposażane w rozliczne urządze­
nia rekreacyjne i sportowe, w 
baseny, place gier i zabaw czy 
świetlice.

Pozytywne zmiany odnotowu- 
. jemy właśnie w roku bieżącym 

w wykorzystaniu miejsc FWP. 
Przyczynił się do tego chyba 
głównie nowy system sprzedaży 
miejsc — wyłącznie za pośred­
nictwem zakładów pracy. Powo­
duje to mniejszy nacisk na ko­
rzystanie z wypoczynku li tylko 
w lipcu i sierpniu, pozwala ogra­
niczać negatywne skutki tego * 
różnych względów nie zawsze 
nailepszego w skutkach zwy­
czaju.

Największy szkopuł powstaje 
wszakże przy planowaniu urlo­
pów rodzinnych w okresach in­
nych niż lipiec i sierpień. Szko­
puł bierze się stad, ponieważ 
wyjazd na urlop rodziców z 
dziećmi jest nadal uzależniony 
od wakacji szkolnych. Są zapo­
wiedzi zmian i w tym zakresie, 
o czym zresztą informowaliśmy 
ale na ich prawdziwe rezultaty 
można liczyć właściwie dopiero 
w roku przyszłym.

Polityka właściwego wykorzy­
stania urlopów — określenie 
„polityka” nie jest tu wcale 
przesadne — musi być nadal ela­
styczna. Mamy sygnały, że w 
ubiegłych miesiącach bynaj­
mniej nie wszystkie domy wcza­
sowe były zapełnione. Świadczy 
to o tym, że nie wystarczy iedv- 
nie rozplanować urlopy, aby u- 
niknać wczasowego tłoku wcią­
gu lata. Owszem, planowanie jest 
w zakładach potrzebne, ale od­
powiednie ‘wnioski muszą wy­
ciągnąć dla siebie również go­
spodarze obiektów wczasowych.

Solidny łyk wypoczynku jest 
potrzebny nam wszystkim. To 
nie podlega wątpliwości. Nie 
ulegajmy jednak snobistycznej 
modzie — zaczerpnąć można gó 
zarówno latem, jak zimą, za­
równo wksną, jak jesienia. No 
i sądźmy, że poza renomowan y- 
mi miejscowościami, w których 
tłoczno i, co tu dużo gadać, dro­
go— urlop się nie liczy.

Trzeci już budynek mieszkalny dla członków RSP „Buczę" w Górkach 
Wielkich. W lipcu br. zamieszka w nim 9 rodzin spółdzielczych. W są­
siedztwie jego stanie w roku przyszłym kolejny blok dla 18 rodzin.

Q Fot.: Paweł Czupryna.

Sztandar przechodni
skali RSP Górki Wielkie, Simo­
radz, 1 Dębowiec. Prawie dwukrot­
nie powiększyła się także produk­
cja żywca wołowego.

Na przestrzeni ostatnich dwu lat 
spółdzielnie oddały do użytku 14 
broilerni, 2 magazyny zbożowe, bu- 
kaciarnię, budynek mieszkalny, 
warsztaty. szopy na maszyny, 
utwardzono place i drogi dojazdowe. 
Największy postęp w zakresie in­
westycji poczyniły RSP: Simoradz. 
Górki, Goleszów i Dzięgiclów. Tak 
duże przedsięwzięcia inwestycyjne 
były możliwe dzięki własnym bry­
gadom budowlanym, które wykona­
ły ponad 50 procent robót. Wartość 
środków trwałych w zakresie me­
chanizacji i transportu wyniosła 
43,7 min złotych. Spółdzielnie po­
siadały 114 ciągników. 8 kombajnów 
„Vistula” i 2 „Bizony” oraz wiele 
innych maszyn rolniczych.

Dniówka obrachunkowa w skali 
nowiatu ukształtowała się na po­
ziomie 101,2 zł. Ale w rodzinie spół­
dzielczej są takie RSP jak Simo­
radz, Ogrodzona i Zamarski, które 
za ubiegły rok wypłaciły swoim 
członkom dniówkę prnad 100-złoto- 
wa.

Do ogólnokrajowej akcji czynów 
społecznych i produkcyjnych włą­
czyli się także spółdzielcy, którzy 
dla uczczenia XXX-lecia PRL pod­
jęli zobowiązania o łącznej war­
tości 3 milionów złotych.

Po sprawozdaniu prezesa Zarządu 
inł. Karola Holeksy wywiazała sie 
dyskusja. Mówcy wiele miejsca poś­
więcili w swych wypowiedziach 
dalszej intynsyfikacji produkcji, 
lepszej organizacji pracy, sprawom 
socjalnym, jak również inwesty­
cjom spółdzielczym.

Ogłoszono również wyniki współ­
zawodnictwa za ubiegły rok. Sztan­
dar przechodni dla najlepszej spół­
dzielni otrzymała RSP „Buczę” w 
Górkach Wielkich, która wyprze­
dziła RSP „NoWe Zycie” w Gole­
szowie i RSP „Wyzwolenie” w Si- 
tnoradzu. Dalsze miejsca zaieły RSP 
Ogrodzona, Zamarski, Dębowiec i 
Dzięgielów-

Wybrano także 15-osObowa Rade 
Powiatcwego Związku RSP. na cze­
le której stanął int. Karol Holeksa, 
oraz delegatów na Wojewódzki 
Zjazd RSP. Powołano nowy Zarząd 
PZ RSP. którego nrezesem został 
inł. Roman Kubalok. i

(cz)
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NALEŻĄ do bardzo starych 
miejscowości. Dokumenty za­
świadczają ich istnienie już w 
XIV wieku, kiedy to Marklo­

wice były zobowiązane do płacenia 
powinności dziesięcinnych ówczes­
nym biskupom wrocławskim.

Nazwa wsi wywodzi się prawdo­
podobnie od rodu Marklowskich z 
Żebraczy, chociaż nie z nim jednym 
losy marklowiczan były związane. 
Nazwiska rodowe dawnych d? edzi- 
ców zatarły się w świadomości spo­
łeczne!, jedynie hrabiowie Larischo 
wie zasłużyli sobie na jaką taką pa­
mięć u co straszych mieszkańców 
wsi.

O ile ich reputacja jest wcale nie­
zła, to zabudowania dworskie — 
kiedvś okazałe — dziś po prostu za­
czynają straszyć. Wykorzystywane 
do celów gospodarczych, w sposób 
widoczny niszczeją, rozpadając się 
w przysłowiowy proch i pył.

Marklowice Górne są ze wszech 
miar godne uwagi. Leżą na histo­
rycznym styku starej Austrii i Prus. 
Ciekawi mogą jeszcze zobaczyć w 
niedalekim lasku słupek graniczny 
— pozostałość po tamtych czasach.

Jest także wieś miejscowością od 
lat dwudziestych odgraniczającą 
Polskę od Czechosłowacji. Po dru­
giej stronie szlabanu mieszkają 
krewni, znajomi, po prostu dobrzy 
sąsiedni.

Dział graniczny sprawił, że wieś 
nie posiada właściwego centrum. 
To, co mogłoby za nie uchodzić, 
znajduje się na zupełnych peryfe­
riach.

Gdzie jak gdzie, ale w Marklowi­
cach działa szczególn; i wyraźnie 
magtia trójki, bowiem i w tym je­
szcze sensie wieś jest placówką kre­
sową, że wyznacza granice powiatu 
cieszyńskiego. Za miedza leży już 
Cisowka. dająca początek ziemi wo­
dzisławskiej.

Nie pozostaje to bez wpływu na 
mentalność marklowiczan. Pamięć 
starszych zachowuje niegdysiejsze 
podziały na „cesaroków” i „pruso- 
ków”, ożywają czasem jeszcze daw­
ne wspomnienia z okresu wytycza­
nia granicy z południowymi pobra­
tymcami, kiedy to wieś została prze­
połowiona. nierzadkie iest także 
przeświadczenie, że pewne zanied­
banie Marklowic Górnych to efekt 
ich położenia. Są tak daleko, że kto 
by w Cieszynie o nich pamiętał.

Młodzi niewiele wiedza o przeszło­
ści i mają własne problemy. Dale­
cy od spraw, którymi żyło pokole­
nie ojców, nie rozumieją już : w:e- 
trzałych antagonizmów, ale nie są 
obojętni na to, co we wsi się dzieje 
lub mogłoby się dziać.

Ludzie w Marklowicach żyją za­
sobnie. Widzę to po zabudowaniach 
i obejściach, poznają po buziach 
dzieci i ich ubiorze. To wrażenie 
potwierdza tutejszy sołtys Teofil 
Pala. Urząd swój sprawuje już od 
czterech lat. Zabiega, jak może, by 
Marklowice Górne były wsią rząd­
ną i gospodarną. Wraz z całym 
miejscowym aktywem społecznym 
walczy na terenie gminy i powiatu 
o realizację ich potrzeb. A są one 
niemałe. Wystarczy t Iko zboczyć 
z głównej drogi. Dojście na przy­
kład do szkoły — fatalne, brak o-

świetlenia, żadnych w zasadzie wa­
runków do zorganizowanego życia 
społecznego.

Już w autobusie zwracali mi lu­
dzie uwagę, żebym nie wysiadał na 
ostatnim przystanku, bo to mnie 
źle usposobi do Marklowic.

Zrobiłem na przekór. Wysiadłem 
właśnie ' am. nie rozumieją w pier­
wszej chwili, o co chodzi. Po lewej 
stronie zobaczyłem imponującą fer­
mę drobiarska Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej „Wyzwolenie’’. 
Dwanaście tysięcy niosek — to nie 
bagatela! JednaK spojrzenie w pra­
wo zepsuło mi szyki w układaniu 
hymnu pochwalnego. Tuż przy pięk­
nym asfaltowym trakcie, łączącym 
Polskę z Czechosłowacją — mon­
strualne gnojowisko robi żenujące 
wrażenie. I ten kurzy fetor bije w 
nozdrza i prawie obezwładnia.

Kierownik gospodarstwu, Tadeusz 
Dalach — sympatyczny, oddany bez 
reszty swojej pracy młody człowiek 
— mówi mi po prostu:

— Ludzie stali się bardzo delikat­
ni, przewrażliwieni. Dawniej, gdy 

hodowaliśmy tylko brojlery, rze­
czywiście śmierdziało, ale dzisiaj 
nioski laledwie trącą.

Nie bardzo mnie to przekonuje. 
Sama ferma — rzecz konieczna, ale 
czy jej usytuowanie jest najwłaś­
ciwsze? To już warte by było i dys­
kusji. i gospodarskich decyzji.

Większe i naprawdę dodatnie wra­
żenie robi na mnie baza Kółka Rol­
niczego. Instytucja dobrze zagospo­
darowana, wyposażona w ciągniki, 
przyczepy, snopowiązałki, opryski­
wacze, rozrzutniki obornika i inne 
maszyny rolnicze wykonuje termi­
nowo i jorawnie usługi dla Spół­
dzielni Produkcyjnej w Simoraďzu. 
służy pomocą przedsiębiorstwom 
naństwowym, z zadowoleniem wy­
rażają się o niej rolnicy indywi­
dualni.

Kierownik Emil Sznapka i prezes 
Józef Drapa są duszą Kółka Rolni­
czego. Ich ofiarność powoduje, że 
załoga angażuje się często do doraź­
nych czynów społecznych. Ot, cho­
ciażby teraz. Rozpoczyna się budo­
wa przedszkola. Trzeba zwieźć ma­
teriał, pomóc w jego zabezpieczeniu. 
Rozumieją to jako konieczność wo- 
h-c siebie, własnych dzieci, po pro­
stu wobec wsi.

Podobne odczucia kierują mną, 
Rdy odwiedzam miejscową Szkołę 
Podstawową. Dyrektor Mieczysław 
Poniatowski życzliwie wprowadza 
mnie w problemy miejscowego ży­

cia społecznego. Pokazuje dokumen­
ty, służy kroniką i przez siebie na­
pisaną monografią szkoły.

Wieś liczy obecnie około 1000 mie­
szkańców, ale tylko kilku utrzymu­
je się wyłącznie z pracy na roli. Ta 
wielka reszta to tak zwani chłopo­
robotnicy. Sąsiedztwo Wodzisławia, 
Zebrzydowic i Cieszyna sprawia, że 
tam właśnie szukają zatrudnienia 
w kopalniach, kolejnictwie, zakła­
dach przemysłowych i urzędach. 
Wstają, gdy świta, wracają zaś o 
zmierzchu, czyli inaczej mówiąc — 
miejsce stałego zamieszkania trak­
tują jako swego rodzaju bazę noc­
legową. Niewiele mają czasu, by 
sobie normalnie pomieszkać. Tyle 
tylko, że zdążą oporządzić gospodar­
kę. Zresztą domami, ziemią, inwen­
tarzem zajmują się w takiej sytua­
cji kobiety i częściowo dzieci.

Ale i one nie mają tu łatwego 
życia. Codziennie ten sam kołowro­
tek: dojazd do szkoły, lekcje, przy­
jazd powrotny, nauka domowa.

A jeżeli m mo to znajdują nieco 
czasu jeszcze dla siebie, to i tak nie 

wiedzą, co z nim robić. No bo szko­
ła, ze względu na warunki lokalo­
we i usytuowanie „od ręki”, nie 
może służyć jakąś zorganizowaną i 
sprawna świetlicą czy klubem, re­
miza strażacka — chluba mańkio- 
wiczan i naczelnika Władysława 
Czagana — posiada tak małą salę, 
że tylko nieliczne t,’rono zebranio- 
wiczów się w niej pomieści, budo­
wany przy boisku sportowym pawi­
lonik też raczej wygląda mizernie. 
Więc co, więc jak?

Zmierzam do punktu bibliotecz­
nego. A może tutaj znajdę coś cie­
kawego. Niestety. Ośrodkiem życia 
kulturalnego on jedna' nie je t i 
chyba nie będzie, po p'erwsze dla­
tego. że jest serdecznie mały, a po 
drugie — i to chyba najważniejsze 
— że marklowiczanie raczej me od­
czuwają jego potrzeby, skoro już od 
listopada jest zamknięty.

Spotykam przed sklepem gromad­
kę dzieci. Pytam, czy korzystają z 
usług miejscowej biblioteczki. Nie 
wiedzą nawet o jej istnieniu. Nagle 
któryś z chłopaków zaczyna się o- 
rientować. że ten nieznajomy ma 

■».kiś ukryty ceł. skoro wypytuje.
Bez zmrużenia powieki odkręca, co 
namotali koleJzy, i rzuca mi prosto 
w twarz:

— Pewnie, że czytamy. Ja tydzień 
temu wypożyczyłem sobie fajną 
książkę.

Kłamstwo jest oczywiste, nie po­
chwalam go, ale chłopaczysko za­
czyna mi się podobać. Ratuje, jak 
może, honor Marklowic Górnych.

Tak to już jest, że każda miej­
scowość w Polsce ma swoją marty­
rologię. W szkole natykam się na 
tablicę. Czytam nazwiska ludzi, 
którzy oddali życie w niemieckich 
więzieniach i obozach koncentra­
cyjnych. Ta danina krwi w swoisty 
sposób owocuje. Jest elementem lo­
kalnej tradycji, spajającej we­
wnętrznie społeczność wiejską. Tę 
spójnię pogłębia zresztą i inny fakt. 
Marklowiczanie czczą swoich zmar­
łych i zamęczonych, ale jednocześ­
nie szczycą się tymi, którzy wyszli 
spod miejscowych strzech, porobili 
kariery naukowo-zawodowe, są uty­
tułowanymi profesorami, doktora­
mi, inżynierami i dobrze świadczą 
o swojej rodzinnej wsi.

Mimo wspomnianej specyfiki, 
marklowiczanie chętnie i termino­
wo wywiązują się z rolniczych zo­
bowiązań vobt c pań’ iwa. Z pewną 
dozą satysfakcji mówi o tym prezes 
Komitetu Gminnego ZSL Józef Cza­
ja. Mówi także o młodych entuzja­
stach, którzy niedawno powołali we 
wsi Koło Żwiazku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej. Ruchliwa i 
energiczna przewodnicząca Anna 
Duraj wiele chciałaby zrobić i 
zmienić. Młodym boi.,ko nie może 
wystarczyć, a wędrówki w poszu­
kiwaniu rozrywki kulturalnej aż 
do Zebrzydowic — zniechęcają. 
Trzeba więc szukać innych rozwią­
zań. W najbliższym czasie — tak 
przynajmniej wszyscy wierzą — 
naprawi się drogi, powstanie przed­
szkole, wieś otrzyma oświetlenie. 
Cheialoby się jeszcze marklowicza- 
nom kiosku „Ruchu”, cbciałoby się 
domu kultury z salą widowiskową 
i pomieszczeniami do codziennej 
pracy kulturalno - artystycznej. Czy 
to ostatnie marzenie zostanie zreali­
zowane — trudno przesądzać, ale 
gdyby było możliwe, na pewno 
przyczyniłoby się do zintegrowania 
tej małej społeczności lokalnej.

Bo Marklowice Górne stoją przed 
frmvm trudnym problemem. Starze­
ją się. Młodzi, nie widząc więk­
szych perspektyw, z nielekkim 
wprawdzie sercem wyzbywają się 
ojcowizny, a starzy z konieczności 
dokonują powoli, ale systematycz­
nie wyprzedaży własnej schedy. 
Pr ekonuje mnie o tym rozmowa ze 
stojącą na przyzbie staruszką. Dwaj 
synowie pracują w kopalniach, cór­
ki, nauczycielki, też są poza domem.

Pytam sam siebie, czy tak być 
musi, czy wysiłki miejscowego ak­
tywu społecznego, poparte nawet 
najbardziej konkretną pomocą 
władz gminnych i powiatowycn, 
zdolne będą zmienić kierunki dezin- 
tegracyjnego da’sz«'go rozwoju wsi, 
której losem stało się leżeć na skrzy­
żowani'! dróg wiodących do — co tu 
wiełe gadać — len-.zśgo. pełniejsze­
go. bardziej pociągającego życia.

Na powyższe pytanie odpowie­
dzieć jednak nie umiem, wiem 
wszelako, że to. o co dziś markio- 
wiczanie walczą, jest godne życzli­
wego poparciia.

MARKLOWICE GÓRNE 
próba opisu

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

W tegorocznych „Dniach Oświa­
ty, Książki i Prasy” wśród 
nowości na naszym rynku 
wydawniczym znalazła się 

książka, której warto poświęcić 
chwilkę uwagi. Chodzi o „Godki 
śląskie” Józefa Ondrusza.

Pierwsze jej wydanie ukazało się 
w Czeskim Cieszynie w r. 1956 sta­
raniem Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Czechosłowa­
cji. Drugie, poszerzone i gruntow­
nie zmienione wydanie, ukazało się 
z końcem ubiegłego roku w wy­
dawnictwie „Profil” w Ostrawie w 
nakładzie 2.000 egzemplarzy, a wy­
danie trzecie w nakładzie 18.000 e- 
gzemplarz* *, będące niezmienionym 
powtórzeniem wydanie drugiego, 
przeznaczył „Profil” dla czytelni­
ków w Polsce.

• W NAJBLIŻSZY CZWAR 
TTK. dnia 30 bm., o godz. 
16 w Filii UÔ w Cieszynie 
odbędzie się odczyt doc. di 
hab. Władysława Lubasla — 
dziekana Wydziału Filolo­
gicznego Uniwersytetu Ślą­
skiego W Katowicach pt.: 
„język miejski”. Organiza­
torem odczytu Jest cieszyń­
ski Oddział Towarzystwa 
Miłośników Języka Polskie-

• DO UDANYCH IM­
PREZ należał „Dzień Dzia­
łacza Kultury” zorganizo­
wany przez Międzyzakłado­
wy Dom Kultury Tryton” 
w Skoczowie, który odbył 
się w dniu 22 bm. w sali 
„Arendy” w Pogórzu. Na 
uroczystość przybyli pra­
cownicy 1 działacze kultu­
ralni branży skórzanej, 
odzieżowej l włókienniczej

„Godki śląskie” to literackie opra­
cowanie cieszyńskiej prozy ludowej, 
stanowiącej dział folkloru do dziś 
na Śląsku Cieszyńskim żywotnego 
i budzącego powszechne zaintere-v- 
wanie. W omawianej książce znaj- 
dziemy wiec uszeregowane w kilka 
działów podania i opowieści ludowe, 
w tym także magiczne, znane i opo­
wiadane u nas po dzień dzisiejszy. 
Kolejno idą podania o początkach 
miast (książkę otwiera podanie o 
założeniu Cieszyna), wiosek, kościo­
łów i zamków, następnie podania o 
szlachetnych rycerzach (m.in. o śpią­
cych rycerzach w Czantorii) 1 mą­

drym ludzie, o zbójnikach, wśród 
których przoduje Ondraszek, o zbój­
nickich i diabelskich skarbach, o 
utopcach,. o węglu i podziemnym 
świecie górniczym, o diabłach, nocz- 
nicacii i innych zjańrach. Książkę 
zamyka dział, obejmujący „cudow­
ny świat baśni”.

cji (podania o Cieszynie i niektóre 
beskidzkie znalazły się w książce 
jako podania „z pogranicza”).

Szkoda, że przez’ iczając trzecie 
wydanie dla czytelników w Polsce, 
nie uzupełniono „Godek” kilkoma 
najtypowszymi podaniami śląskimi 
z prawobrzeżnego obszaru nadol- 

Ksiqžka, którq polecamy

„Godki Śląskie” Józefa Ondrusza
Autor tej uroczej książki jest zna­

nym folklorystą śląskim. W jego 
dorobku wydawniczym prócz „Go­
dek śląskich” i „Śląskich opowieści 
ludowych” (wydanych w i. 1965) 
wymienić trzeba „Przysłowia i przy 
mówiska ludowe ze Śląska Cieszyń­
skiego”, wydane już dwukrotnie i 
w całości wcielone do pomnikowej 
„Nowej księgi przysłów polskich”, 
jaka pod redakcją prof. Juliana 
Krzyżanowskiego ukazuje się w 
Państwowym Instytucie Wydaw­
niczym w Warszawie.

„Godki śląskie” Ograniczył autor 
do obszaru Śląska Cieszyńskiego, 
wchodzącego w sklad Czechosłowa-

ziańsKiego (np. o Wiśle. Baraniej. 
■Skoczowie, Buczu, Klimczoku itp). 
Nie byłoby to wtedy powtórzenie 
wydania dla lewobrzeżnego obszaru. 
18-tysięczny nakład trzeci różniłby 
się od 2-tysięcznego nakładu dru­
giego, a przed“ wszystkim rzecz 
byłaby dostosowana do potrzeb pol­
skiego czytelnika.

Wystarczy w tym miejscu dodać, 
że nie ma i nie było na polskim rvn 
ku wydawniczym książki, która, 
podobnie jak to czynią „Godki”, 
poświęcona by była podaniom re­
gionu cieszyńskiego czy śląskiego. 
Wprawdzie, o książce takiej myśli 
się i mówi, ale ciągle jej jeszcze

nie mamy, a istniejące zbiory le­
gend i podań polskich zmyślają i 
takie podania, że Cieszyn założony 
został przez Lecha, Czecha i Rusa.

Ale to marginesowa dygresja. 
Książką Ondrusza jest wydarzeniem 
w dziejach regionalnego piśmiennic­
twa śląskiego pierwszym i jedynym 
tego rodzaju u nas.

Szata graficzna i sposób opraco­
wania każę zaliczyć ją do działu 
literatury dziecięcej, czy młodzie­
żowej, ale spełnia ona także rolę 
publikacji naukowej z zakresu folk­
loru, z uwagi na obszerny dodatek 
baikoznawczy, opracowany przez 
Roberta Danela. Na dodatek ów 
składa się usystematyzowanie baj- 
koznawcze zawartość tomu i ob­
szerne dane bibliograficzne. W wy­
daniu pierwszym dodatku takiego 
nie było.

Na osobną wzmiankę zasługuje 
wspomniana szata graficzna, będą­
ca dziełem Marii Małeckiej. „God­
ki” z r. 1956 ilustrował Gustaw 
Fierla. Niektórzy recenzenci no­
wych wydań tej tak bardzo regio­
nalnej książki domagali się także 
regionalnego ilustratora, ale takiego 
mimo licznego polskiego środowiska 
plastycznego za Olzą nie było i dla­
tego książkę znakomicie zresztą zi­
lustrowała M. Małecka, znana rów­
nież jako ilustratorka polskich pism 
młodzieżowych wydawanych w Cz. 
Cieszynie.

L.B.

Kolorowe klocki 

to ko tulko eksperyment
SZKOŁA PODSTAWOWA 

NR 4 w Cieszynie należy 
I do czołowych placówek dy­
daktyczno-wychowawczych 

w powecie. W szeregu najlep­
szych stawiają ją nie tylko efek­
ty nauczania, ale także rezultaty 
uzyskiwane w wyniku podmino­
wania i realizowania wielu spo­
łecznych przedsięwzięć, których 
zasięgu i znaczenia nie da się 
wymierzyć.

W rozmowie z dyrektorem 
placówki Józefem Powadą py­
tamy więc przede wszystkim o 
te poczynania, których nie spo­
sób dopatrzyć się w dyspozy­
cjach lub wytycznych określo­
nych programem, czy też nieja­
ko narzuconych odgórnie.

— Dlaczego właśnie waszą 
szkołę wyznaczono do przepro­
wadzenia eksperymentalnego 
nauczania w klasie pierwszej?

— Przede wszystkim nikt nam 
eksperymentu nie narzucał. Zde­
cydowaliśmy się sami, podejmu­
jąc odpowiednią uchwałę na ze­
braniu Rady Pedagogicznej. 
Trzy lata temu przyjęliśmy do 
klasy pierwszej dzieci wyjątko­
wo żywe. Postanowiliśmy tę ce­
chę wykorzystać dla realizacji 
nowoczesnych metod dydaktycz­
no-wychowawczych.

— Z powodzeniem?
— Tak. Efekty są widoczne i 

j to nas cieszy. Zresztą, pomyślne 
rezultaty eksperymentalnego 
nauczania matematyki, bo o ten 
przedmiot chodzi, uwarunkowa­
ne są wieloma sprzyjającymi 
okolicznościami. Faktem jest, że 

I młodzież rozpoczynająca naukę 
w szkole podstawowej Jest coraz 
dojrzalsza. Z drugiej zaś strony 
abstrakcyjne myślenie, w naj­
prostszej oczywiście postaci, 
przekazywane jest metodą kolo­
rowych klocków w formie zaba­
wowej. Stąd właśnie wynika 
szansa powodzenia eksperymen­
tu. W efekcie więc pierwszokla­
siści ze zrozumieniem posługi ' i 
się umownymi znakami i z dużą 
łatwością rozwiązują równania i 
funkcje.

— Wynika z tego, że w dy­
daktyce dosłownie na naszych 
oczach dokonuje się przewrót*  
Dotychczas sądzono, że ucznio­
wie klas pierwszych zdolni są 
jedynie do pojmowania konkre­
tów. Z zasadami abstrakcyjnego 
myślenia, stanowiącymi przecież 
kościec logiki matematycznej, 
spotykali się znacznie później.

Niewątpliwie. Okazało się. 
że elementarnymi pojęciami ab­
strakcyjnymi z powodzeniem 
może posługiwać się uczeń 7-let- 
ni, byle były one ukonkretnione 
(rolę tę Spełniają właśnie klocki) 
oraz atrakcyjnie podane. Nie bez 
znaczen.a jest także prawda od­
kryta już dawno, że umysł dziec­
ka w tym wieku jest wyjątkowo 
chłonny.

— Do klas pierwszych trafia­
ją jednak dzieci o zróżnicowa­
nym poziomie umysłowym...

-*-  Bierzemy ten fakt pod uwa 
ge. organizując tzw. ośrodki wy­
równawcze. Ośrodki te prowa­
dzą pracę z dziećmi, które wcze­
śniej nie uczęszczały do przed­
szkola, bądź też wychowywane 
były w niezbyt sprzyjającej at­
mosferze rodzinnej, co nie pozo­
stało bez negatywnego wpływu 
la postępy w rozwoju psychofi­
zycznym. Założeniem naszym 
jest stworzyć wszystkim równe 
szanáe, a start ma znaczenie 
ogromne. W tym celu także 
utrzymujemy stały kontakt z 
Poradnią Zdrowia Psychicznego 
oraz Wychowawczo-Zawodową 
ZOZ-u.

— Czy równie troskliwi je­
steście w zakresie dbałości o 
prawidłowy rozwój fizyczny 
młodzieży?

— Należymy do bardzo nie­
licznych szkół w województwie, 
które własne boiska udostępniły 
młodzieży, nie tylko zresztą na­
szej, w godiinach pozalekcyj­
nych. Młodzież korzysta z obiek­
tu iportowego do późnych go­
dzin wieczornych i robi to w 
sposób bardzo kulturalny. Chu­
ligańskie wybryki nie mają 
miejsca. mimo, że przecież 
nikt z nas -r- pedagogów w to 
nie ingeruje. Chyba nie przesa­
dzę, jeżeli powiem, że przez boi­
sko to dziennie przewija się oko­
ło dwustu młodych sportowców.

— Uczniowie wasi mają więc 
cc robić z wolnym czasem...

— Tym bardziej, że nie jest to 
jedyna forma wypoczynku, jaką 
jej proponujemy. W szkole dzia­
ła ześpoł wokalny, kilka tanecz- 
nvch, zespoły żywego słowa i 
majsterkowania*  Najpoważniej­
sze osiągnięcia mają zespoły ta­
neczne.

— Jaka jest tajemnica sukce­
sów tych ostatnich?

Przypuszczam, że trafiliśmy 
w sedno, nawiązując współpracę 
z zespołem „Quick”, prowadzo­
nym przez pana Ubdę. Młodzież 
nasza z tym większą ochotą pod- 
daje się osobistej jego pasji, bo 
może na co dzień porównywać 
wlane efekty z osiągnięciami 
swoich starszych kolegów.

— W procesie wychowawczyfn 
niezmiernie ważną sprawą Jest 
wykształcconie w młodym czło­
wieku takich cech, które w 
przyszłości pozwolą mu znaleźć 
swe miejsce w społeczeństwie z 
korzyścią dla siebie i innych.

— Na ten aspekt wychowaw­
czy kładziemy duży nacisk. Sta­
ramy się nie tylko wpoić mło­
dzieży zasadv właściwego współ­
życia w grupie, ale także prze­
konać ją o konieczności społecz­
nego działania na korzyść tej 
grupy w ogólniejszym sensie — 
środo« li ka, miasta. W myśl tego 
założenia zawarliśmy umowę z 
Wydziałem Gospodarki Komu­
nalnej, na podstawie której zo­
bowiązaliśmy się do pracy spo­
łecznej. Od lat sprawujemy 
opiekę nad parkiem PKP, co ro­
ku bierzemy udział w akcji 
„Porządek” i zazieleniania mia­
sta.

— Chyba nie popadnę w prze­
sadę — lub co gorsza nie zostanę 
posądzona o złośliwość — jeśli 
stwierdzę, że kolorowe klocki 
przydałyby się w wielu innych 
szkołach powiatu nie tylko dla­
tego, że eksperyment należy 
rozpowszechniać, ale głównie no 
to. by wreszcie przestały funk­
cjonować zdewaluowane stereo­
typy dydaktyczne.

Rozmawiała i refleksją 
opatrzyła:
JADWIGA ŁACHOWNA

• W GALERII cieszyń- 
jkiej czynna Jest wystawa 
radzieckiego artysty Miko­
łaja Macedońskiego. Eh 'po­
zycja czynna będzie do koń­
ca maja br.

z „Juwenii”, „Zampolu”. 
„Pledanu”, „Garbarni” i 
„polkapu”. Podczas uroczy­
stego spotkania kilkudzie­
sięciu długoletnich działa­
czy kulturalnych otrzy­
mało nagrody i wyróżnie­
nia. Na spotkaniu wystąpili 
aktorzy Operetki Gliwic­
kiej: Jan Pawlik i Jan San- 
tura. (sc)
• W DNIU 29 MAJA w 

muszli koncertowej w Wi- 
śle-Uzdrowisku Węgierski 
Spółdzielczy Zespól pleśni 
1 Tańca oraz Zespól Pleśni 
1 Tańca Ziemi Cieszyńskiej 
zaprezentują miłośnikom i 
sympatykom folkloru wła­
sne, oryginalne 1 niezwykle 
bogate program-, taneczno- 
muzyczne. Koncerty roz- 
poczną się o godzinie 16.00.

(G>

• MAPĘ z onaczeniaml
„szlaków ciekawych ludzi” 
regionu wiślańskiego przy­
gotowuje tamtejsza placów­
ka muzealna. Mapa będzie 
wskazywała miejsca pobytu 
znakomitych ludzi, którzy 
kiedyś przebywali na letni­
sku w Wiśle, jak 1 miejsca 
stałego zamieszkania osób, 
wyróżniających się pracą 
twórczą. (x)

r> w szczecińskim 
ZAMKU książąt pomor­
skich Już od 2 czerwca 
czynna będzie wystawa I 
Triennale Plastyki Niepro­
fesjonalnej, na którą poeli 
mlnadach gminnych, po­
wiatowych i wojewódzkich

pn. „Od gminy do woje- 
- odzitwa” zakwaUrlkowano 
12 prac autoiów z woje­
wództwa katowickiego. W 
liczbie tej znajduje się 
skoczowlanku — Lena Ry- 
bica. (Jl)

• CIESZYŃSKA FILIA 
UNIWERSYTI 1 U ŚLĄSKIE­
GO organizuje w ramach 
muzycznych spotkań Klubu 
Propozycji wieczór muzyki 
fortepianowej ze słowem 
wiążącym doc. Ryszarda 
Gabrysia, który zaprezentu­
je czterech wykonawców: 
wykładowcę flUi mgra Ma­
riana Praxa ora: studentów 
Reginę Pielę, B< atę Skibę 
1 Jerzego Siemińskiego. Wy­
stęp odbędzie się dnia 31 
maja br. o godz. 18.00. tym 
razem w sali koncertowej 
państwowej Szkoły Mu­
zycznej. (JO)

n rodaków

• JAR WYNIKA z ostat­
nich zestawień, w powiecie 
frydecko-mistecklm są czte­
ry wsie, w których więk­
szość stanowią obywatele 
narodowości polskiej. Są to: 
Koszarzyska, Millków. Gró­
dek 1 wędrynla. We wszyst­
kich tych miejscowościach

kultywowane są tradycje 
związane z folklorem i sztu­
ką ludową. (x)

• NA OSTAT NIM POSIE­
DZI IU Zarządu Głównego 
Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Cze­
chosłowacji omawiano spra­
wy życia muzycznego Polo­
nii zaolzlańskiej. Zatwier­
dzono także skład nowego 
Zarządu Zrzeszenia Śpiewa­
czego. którego przewodni­
czącym zojtał Alojzy Kale­
ta, natomiast funkcję kie­
rownika artystycznego ob­
jął Józef Firla. (JO)

• ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO wydal z okazji Roku 
Nauki Polskiej pierwszą 
ozęść zbioru życiorysów 
wybitnych postaci Śląska 
Cieszyńskiego. Redaktorem 
zbioru jest Alojzy Malnka.

(x)

oCiEfZIffifKiFM

• WIECZÓR: W Beski 
dach znajduje się sporo 
atrakcyjnych gospód wiej­
skich. Przy słynnej „Pętli 
Beskidzkiej” najpopular­
niejsze gospody to: „U Foj- 
tull” w Wiśle Czarnem, 
„Andzlołówka” w Istebnej 
1 bar na Kubalonre. Lokale 
te otrzymały wystrój 
wnętrz w oparciu o stare

wzornictwo góralskie, boga­
to zdobione drewnem. Są 
tam także płaskorzeźby 
przedstawiające sceny ro­
dzajowe z życia górali. W 
gospodach podaje się potra­
wy regionalne, z których 
do najprzedniejszych nale­
żą zupa „żebrocka" (kapu­
śniak na wieprzowych że­
berkach), poleśnlki 1 pie­
czeń barania po istebniań- 
sku.
• WIECZÓR: „W połowie 

kwietnia otwarto po pra­
cach modernizacyjnych ba­
rek gastronomiczny w pod­
ziemiach restauracji na Ku- 
balonce. Barek, wykonany 
w stylu góralskim, z cieka­
wymi rozwiązaniami punk­
tów świetlnych, jest samo­
obsługowy o czym oznaj­
mia gwarowy napis: „Bier 
se som”...

• WIECZÓR: „załoga
Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowe­
go w przyspieszonym tem­
pie realizuje kompleks o- 
biektów nowoczesnej od­
lewni żeliwa w Skoczowie, 
budowanej dla potrzeb Fa­
bryki Samochodów Małoli­
trażowych w Bielsku-Bia­
łej. cykl budowy tego ro­
dzaju obiektów wynosi 40 
miesięcy. Załoga bielskiego 
przedsiębiorstwa wraz z 
podwykonawcami postano­
wiła przedsięwzięcie to —y- 
konać w terminie o rók 
krótszym tj. pod koniec br. 
przekazać odlewnię do roz­
ruchu technologicznego”.

IGRANIE Z NOCĄ. BITWA O TU­
LUZĘ — J. Cabanis. Książka zawie­
rająca dwie krótkie powieści powią­
zane osobami bohaterów. Autorem 
ich jest jeden z najpopularniejszych 
współczesnych pisarzy francuskich. 
Prezentowane powieści charaktery­
zują się wnikliwą analizą przeżyć bo­
haterów. PIW, cena zł 25.

LAURY NA ŚNIEGU — A. Filar, 
M. Leyko. Opowieść o sławnych nar­
ciarzach polskich — Bronisławie Cze­
chu 1 Helenie Marusarzównie. Książ­
ka Jest bogato ilustrowana. MON. ce­
na zł 50.

DESANT — A. Kaśka. Kzlązka u- 
znana przez krytykę za jedno z czo­
łowych osiągnięć naszej literatury 
wojennej. Wyróżniona nagrodą Mini­
stra Obrony Narodowej ukazuje dra­
matyczne epizody powstania war­
szawskiego, ośmiodniowych zmagań z 
wrogiem na przyczółku czerniakow­
skim powstańców t przybyłych im na 
odsiecz zza Wisły żołnierzy 1 Armii. 
MON, cena zł 25.

MORZE SPRZYJA ODWAŻNYM - 
Cz. Adamowicz. Czesław Adamowicz 
walczył w konwojach alianckich 
podczas drugiej wojny światowej i 
brał udział w desantach wojskowych 
na Morzu Śródziemnym. Przez całą 
wojnę prowadził dziennik, na podsta­
wie którego odtworzył i zbeletryzo­
wał swe przeżycia. W. Morskie, cena 
zł 30,

DZIEJE POLSKIEGO ORĘŻA — E. 
Kozłowski, M. Wrzosek. Jest to tom 
drugi trzytomowej pracy, obejmują­
cej dzieje oręża polskiego od 963 do 
1945 r. Obecnie pozycja zawiera hi­
storię powstań narodowych w latach 
1294 1864 i udziału Polaków w wal­
kach o wyzwolenie innych narodów. 
Omawia akże udział polskich forma­
cji wojskowych w pierwszej wojnie 
światowej oraz dzieje Wojska Pol­
skiego w okresie Drugiej Rzeczypo­
spolitej. MON. cena zł. 75.

Poza tym polecamy: Antoni Sygie- 
tyfiski, krytyk teatralny — E. Udal- 
ska, W. Literackie, cena zł 32. Dewaj- 
tis — M. Rodziewiczówna. Wt iterac- 
„ e* ,fena zł 20. Sprzed pół wieku — 
Ą. Wysocki, WLlterackle, cena zł 60, 
Śmierć mówi w moim imieniu — J. 
Alex, WLlterackle, cena zł 20, Piotr 
Pierwszy — A. Tołstoj, t. III. Czytel­
nik, cena zł 60. Eugenia Grandet — 
U. Balz ne. Czytelnik, cena zł 10, 
Przepychanka — Himilsbach. Czytel­
nik, cena zł 15, Zegar słoneczny — J- 
Parandowski. Czytelnik, cena ‘ zł 16. 
Kariera Sznmbelana — J. Rawicz, 
Czytelnik, cena zł 30. Śmierć czeka 
prziu oknem — J. Ediąey. Iskry, ce­
na zł 20, Przepraszam —‘ żartowałem
— M. Zaimki. Iskry, cena zł 35. Du­
chy na dachu — R. Groński. A. Ma­
rianowicz, Iskry, cena zł 25. Rubino­
wy slad - K. Ziemski cena 71 6. Wla 
dyslaw IV 1595 — 1648 — !.. Podhoro- 
decki, MON. cena zł 8. Mały okręt 
rakietowy - !.. Koinuda MOŃ, rena 
zł 7, Człowiek i przyroda — Kalendarz 
na rok 1974, KiW. cena zł 35 Pan 
midszypmen Horabio wer — G. S. Fo­
rester. WMorskle, cena zł 25. Królo­
wa Majorki — H Chróścielewsłca. 
WŁódzkic. cena zl 18. Rocznik Lubel­
ski 1973 — WLubelskle. cena zł 50, 
Pian Krakowa — centrum. PPWK. 
cena zł 10, Województwo lubelskie — 
mana samochodowo - krajoznawcza. 
PPWK, cena zł 10. Atłas geograficzny
— V-VHI kl.. PPWK. cena zł 20. 
500 zagadek literackich — A. Wasi” 
lewski, WP, cena zł 15. (mk)
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SPRZEDAM tanio przyczepę» do sa­
mochodu osobowego. Karol Błędow­
ski, Cieszyn, Beskidzka 3. g-31809

leźli olę również koszykarze z Cieszy­
na Zbigniew Nitnlkiewicz z 383 punk­
tami uplasował oię na 4 miejscu, a 
Jerzy Dudek z 246 pkt. na miejscu lo.

Do najczyściej grających zawodni­
ków zaliczono Jerzego Dudka i Pio­
tra Purszkę, którzy w trakcie trwa­
nia mistrzostw dopuścili się tylko jed­
nego przewinienia. (cz)

Hokeiści na trawie K0 Cleaayn, gra­
jący w II lidze państwowej, rozpo­
częli rundę rewanżową. W pierwszych 
spotkaniach przegrali oni w Gliwi­
cach z tamtejszym Piastem 1:2 oraz 
wygrali gładko z Beskidem Bielsko 
4:0, zdobywając bramki ze strzałów: 
Wroiyny (2), Buzka i Raszki. Zespół 
prowadzony przez trenera Legier- 
skiego wystąpił w ostatnich spotka­
niach bez dwóch czołowych zawód- 
ników — Pszczółki i Kolondry. któ­
rzy zostali powołani do odbycia służ­
by wojskowej.

Uroczyste otwarcie sparta­
kiady nastąpi 1 czerwca o go­
dzinie 10. Potem przez cały 
dzień odbywać się będą impre­
zy sportowe: zawody lekko­
atletyczne, turniej siatkówki, 
wyścigi kolarskie, mecz piłkar­
ski kobiet, skoki narciarskie 
przy świetle elektrycznym na 
skoczni igelitowej w Centrum

(GKS Wodzl- 
Janem Gotasowskim i

ski (wszyscy TKKF Cieszyn). W gru­
pie drugiej wagi piórkowej zwycię­
żył Ryszard Marczuk “ ...........
sław) przed 
Zygmuntem Korz u ni em (TKKF).

W wadze lekkiej grupy pierwszej 
najlepszym okazał się Ernest Maza­
li k (AZS Cieszyn). Dalsze miejsca za­
jęli: Wiesław Ókulewicz (GKS) i Zdzi 
sław Nowogrodzki (TKKF). W grupie 
drugiej zwyciężył Wojciech Klimek 
(GKS), przed Mirosławem Balasem i 
Jerzym Mi klerem (TKKF).

W wadze średniej kolejność była 
następująca: I — Andrzej Sikora. U 
— Grzegorz Donoclk. III — Edmund 
Piszczan (wszyscy TKKF Cieszyn).

Najlepszym technikiem turnieju zo­
stał uznany Bronisław Kuchejda z 
cieszyńskiego TKKF.u.

Wszyscy finaliści otrzymali dyplo­
my uznania, pamiątkowe medale oraz 
nagrody rzeczowe. (kar)

W niedzielę imprezy sporto­
we zostaną wznowione o godz. 
9,00. Po zm iganiach lekkoatle­
tów, siatkarzy i łuczników wy 
stąpią zespoły regionalne. Po- 4 
tem na trasę wyruszą narcia­
rze, którzy pobiegną na narto- 
rolkach. Zaś w Ochabach od­
bywać się będą zawody hip­
piczne. Na zakoń.'zenie sparta­
kiady rozegrany zostanie finał 
spotkań piłkarskich o puchar 
przewodniczącego WK LZS.

Organizatorami t?3o sporto­
wego festynu są Wojewódzkie 
Zrzeszenie LZS, ZW ZSMW i 
Rada Powiatowa LZS w Cie­
szynie. (cz).

W czaule otwarcia nowej sali gim­
nastycznej przy Zespole Techników 
nolnicrycb w Cieszynie odbył się tur 
niej siatkówki chłopców ze uzkół rol­
niczych, leśnych i CRS, w rcma< h 
eliminacji do mistrzostw Polaki LZS 
W imprezie wzięło udział 8 zespo>ow 
z nas: go województwa, piękny suk­
ces zanotowul' młodzi siark„.ze z 
ZPTR Cies-yn. którzy pewnie wygra­
li turniej przed zespołami Technikum

Przez dwa dni (1 i 2 czerwca) 
Wisła bedzie gościła uczest"!- 
ków Wojewódzkiej Spartakia­
dy Zrzei z nia Ludowych Ze­
społów Sportowych. Program 
tej imprezy jest niezwykle 
bogaty i atrakcyjny.

KS CIESZYN 
NADAL W FORMIEOGUMIĄ

DROBNE

WYTWÓRNIA 
NAKRYĆ STOŁOWYCH „POLVID - IlOMGOS’ 

w CIESZYNIE, nl Janusza 6 .telefon 15-71

Pierśćiec, Pogórze. Wiślica, Wila­
mowice i Między świeć). Na jej 
czele stoi znany działacz sporto­
wy Jan Marek.

Obecnie mamy w naszym po­
wiecie 44 kluby wiejskie, które 
zrzeszają w swych szeregach po­
nad 4200 członków, w tym blisko 
1200 dziewcząt. Ostatnio, w opar­
ciu o LZS Nierodzim powołano 
nowy Ludowy Klub Sportowy 
„Czantoria**  Ustroń - Nierodzim. 
Będzie on organizatorem i koor­
dynatorem wszystkich imprez 
sportowych i turystycznych na 
terenie powiększonego miasta 
Ustronia. Pragnie on oprzeć swo­
ją działalność na współpracy z 
ustrońskimi szkołami i będzie ko­
rzystał z funduszy miejskich na 
które złożą się dotacje z ustroń- 
skich zakładów, spółdzielń i in­
stytucji.

W Klubie działać będą cztery 
sekcje: piłki nożnej, piłki ręcznej, 
siatkówki i gocartowa.

Prezesem został Gustaw Filipek, 
a jego zastępcami: Michał Tomá­
nek 1 Leon Szerf. Sekretarzem 
wybrano Józefa Śliwkę, a pieczę 
nad kasą powierzono Józefowi 
Kurowskiemu. (cz)

Nie wiedzie sic naszym ligowcom. 
Cukrownik Chybie, po zaciętym po­
jedynku, szczególnie w drugiej poło­
wie uległ w Gliwicach rezerwie tam­
tejszego Piasta 2:3 (0:3). Bramki dla 
pokonanych strzelili: Stach 1 Wasz­
kiewicz.

Kolejne punkty stracił KS Cieszyn« 
Drużyna trenera Kasztury przegrała 
w Myszkowie z tamtejszym My sta­
łem 0:3 (0:3). Spotkanie to zostało 
rozstrzygnięte już w pierwszych 45 ml 
nutach kiedy to gospodarze strzelili 
aż 3 bramki.

Niedawno w sali gimnastycznej 
Szkoły Podstawowej nr 8 w Cieszynie 
odbył się atrakcyjny turniej judo, 
zorganizowany przez Ognisko TKKF 
w Cieszynie, Radę Zakładową i Za­
rząd Zakładowy ZMS Zakładów Elek­
tro - Maszynowych Ema-CELMA w 
Cieszynie. Na starcie stanęło przeszło 
40 zawodników z GKS-u Wodzisł iw 
Śląski, AZS-u Cieszyn i Ogniska 
TKKF w Clessynie.

Dobrze spisali się judocy z Cieszy­
na ,plasując się w trzech kategoriach 
na pierwszym miejscu. Na szczególne 
wyróżnienie zasługują juniorzy: Paw­
łowski, Máchej. Mikler i Balas, któ­
rzy mime młodego stażu sportowego 
walczyli z dużo starszymi kolegami 
jak równy z równym.

W poszczególnych wagach uzyskano 
następujące wyniki: waga piórkowa: 
I — Bronisław Kuchejda, II — Stani­
sław Mjcbej. III — Bogdan Pawłow-

przedstawiciele naszego powiatu- Be­
skid Skoczów, po fatalnym meczu, u- 
legł w Bielsku tamtejszemu Beskido­
wi aż 1:6. Ustrońska Kuźnia zostawi­
ła oba punkty w Pszczynie ulegając 
iskrze 0:2. Wisła Strumień po zacię­
tym meczu, wygrała ze Spójnią Mar­
klowice 4:3 (3:0). Goście zagrali bar­
dzo dobrze pierwszą połowę, kiedy 
to strzelili 3 bramki ze strzałów: 
Rżysk i, Loski i Staronia. Czwartego 
gola ' uzyskał dla Wisły Kopertowski. 
W drugiej połowie drużyna marklo- 
wicka zagrała bardzo ambitnie i 
chciała za wszelką cenę zdobyć jeden

Szkoła zapewnia miejsca w internacie i stołówce. Ucznio­
wie mogą ubiegać się o stypendium P° 3 miesiącach nauki 
w szkole. Absolwenci zatrudnieni zostaną w Cieszyńskie! 
Fabryce Farb i Lakierów. 86kr
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niedzielę

amy już w naszym powie­
cie 3 rady gminne Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych. .Powstały ono w 

Strumieniu, Haźlachu i Skoczo­
wie. W najbliższych dniach nowe 
rady zostaną powołane w Dębow­
cu, Zebrzydowicach, Goleszowie i 
Brennej. Mają one na celu orga­
nizowanie na terenie gminy lm^ 
prez oportowych, turystycznych 1 
rekreacyjnych oraz opiekę nad 
poszczególnymi klubami LZS.

W skład rad wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich klubów z da­
nej gminy. I tak w Strumieniu 
reprezentuje ona interesy miej­
scowej Wisły oraz klubów z Za- 
błocia. Bąkowa, Drogomyśla i 
Pruchnej. Na jej czele stoi zna­
ny działacz sportowy, wychowaw­
ca wielu młodych sportowców, 
nauczyciel Karol Ochman.

Prezesem Rady w Haźlachu zo­
stał Edward Zawada. Kieruje ona 
pracą takich klubów, jak Olza 
Pogwizdów, Lutnia Za marski. 
LZS Kończyce Rudnik i LZS Haź­
lach.

Największą organizacyjnie jeat 
Rada w Skoczowie, gdyż opieku­
je się aż * klubami (Ochaby,

Tabelka w IX lidze przedstawia się 
następująco:
1. Sparta Wrocław
2. Kolejarz Sosnowiec
3. Semafor Wrocław
4. Pomorzanin Toruń
5. KS CIESZYN
6. Garbarnia Kraków
7. Piast Gliwice
8. Beskid Bielsko
0. LKS Gąsawa

W najbliższą sobotę 
Cieszyn gra na wyjazdach z Pomo­
rzaninem Toruń i LKS Gąsawa, (cz)

10:5
17:7
15:5
11:8
14:11

7:10
9:14 
8:13 
7:29
KS

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych — wieczorowych, 
welony, peleryny. Rolińska. Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-31799
OKAZYJNIE — sprzedam samochód 
marki ,,Renault" '10. Wiadomość: Sko­
czów, Targowa 4. g-21807

Frawie 30 zawodników wzięło udział 
w mlotrzostwach powiatu LZS w te­
nisie stołowym. W grupie kobiet, jak 
było do przewidzenia, pierwsza loka­
ta przypadła najlepszej obecnie ping­
pongistce Śląska Irenie Krupie z LZS 
Haźlach. Drugą była Marla Pietroń- 
czyk Z Pogórza.

Wśród seniorów triumfował Paweł 
S tabla z Kończyc Małych przed Jó­
zefem Matuszkiem z Fogwizdowa, Jó­
zefem Michalikiem z Hażlacha oraz 
Władysławem Clęciałą z Lennej Gór­
nej I Tadeuszem Stokłoeą z Hażla­
cha. W ostatniej kategorii — junio­
rów — najlepszym okazał się Stani­
sław Pietroszek z Hażlacha przed Jó­
zefem Haltofem z Fogwlzdowa 1 Ja­
nem Durajem z Hażlacha.

Mistrzostwa cieszyły się dużą popu­
larnością młodzieży i mieszkańców 
Hażlacha. Zorganizowali je działacze 
z miejscowego LZS i Rada Powiatowa 
Zrzeszenia LZS. (cz>

Ota zwycięska drużyna (od lewej) Waldemar Barański. Andrzej Czyrek, 
Kazimierz Barański, Kryspin Bogacz, Leszek Dzięgało, Wiesław Rysz- 

kawski i Jerzy Greń.

Młodzież, która nie ukończyła szkoły podstawowej, będzie 
kontynuowała naukę w szkole wieczorowej.

Wynagrodzenie wynosi 600 zł miesięcznie oraz 25 proc, pre­
mii za dobrą i wydajną pracę. Przedsiębiorstwo posiada do­
brze wyposażoną świetlicę.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr, Szkolenia i Spraw Socjalnych PPGKiM. 81kr

orai zawody łucznicze. Wie­
czorem wystąpią w muszli 
koncertowej zespoły instru­
mentalne i wokalne. Następnie 
uczestnicy spartakiady spot­
kają się przy ognisku z zasłu­
żonymi działaczami ruchu ro­
botniczego.

Rolniczego z Międzyświecia i Techni­
kum Rolniczego z Będusza.

Zwycięska drużyna z Cieszyna, pro 
wadzona przez Andrzeja Zenderow- 
skiego, reprezentować będzie woje­
wództwo katowickie na mistrzostwach 
Polski szkół rolniczych. Barw jej 
bronili: Waldemar Barański, Kazi­
mierz Barański. Andrzej Czy rek, 
Kryspin Bogacz, Leszek Dzięgało. 
Wiesław Ryszkowski. Jerzy Greń, 
Grzegorz Łytkowskł i Marek Kościel­
ny. (cz)

SPRZEDAM 2 mieszkania 3-pokojowe 
własnościowe, willowe, komfortowe 
w Gdyni. Nowak Eugeniusz. Gdynia 
— Obłuże, ul. Cechowa 1B/3, 81-194.

g-21811
SPRZEDAM trakt orek wysokoprężny. 
Krużołek, Kozakowlce Dolne 5«.

g-21805

podanie,
świadectwo ukończenia 8 klasy,
opinia szkoły,
świadectwo zdrowia,
zaświadczenie o wysokości zarobku rodziców,
2 fotografie.

W/w dokumenty należy przedłożyć w Dziale Zatrudnienia
i Spraw Osobowych Cieszyńskiej Fabryki Farb i Lakierów 
w Marklowicach. *

POWIATOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

i MIESZKANIOWEJ W CIESZYNIE Z SIEDZIBĄ 
W SKOCZOWIE UL. SARKANDRA 9. TEL. 238 

organizuje jednoroczny 
OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 

dla młodzieży dochodzącej. Junakom w wieku od 16 do 18 
lal zapewnia się przeszkolenie w następujących zawodach:

— MURARZ
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— CIEŚLA 

bezpłatną odzież roboczą oraz opiekę lekarską.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęsz­
czać do 3-letniego Technikum Mechaniczno - Elektrycznego 
w Cieszynie. Wytwórnia Nakryć Stołowych „Polvld-Dom- 
gos znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy 
ul. Frysztackiej. 87^

imprezach. Po efektownym zwycię­
stwie w turnietu 1-majowym nad Po­
lonią Bytom .Liga Międzywojewódz­
ka) podopieczni trenera Kunisza wzię­
li udział w atrakcyjnym czwórmeczu 
w Bytomiu z okazji „Dnia Hutnika”. 

Miody zeopoł eieszydLki zajął w tym 
turniein 4 l.katę prL-grywaiac z Po­
lonią Bytom 18 punktami, Slezanem 
Opawa (II liga CSRS) oraz w naller- 
szym meczu turnieju uległ I-ligowej 
drużynie z Balie (NRn) t punktami.

Z początkiem cz< rwca zespół cie­
szyński wystąpi w Bielsku, rdzlo 
weśmi« udział w turnieju organizo­
wanym z okazji tradycyjnych „Dni 
Bielska” o puchar KKiiT

Ostatnie sukcesy mistrzowskie dru­
żyn v cieszyńskiej sprawiły, że zosta­
ła ona zallcaona orzec wojewódzkie 
włauz« koszykówki do prioryteto­
wych w woj. katowickim, z s ansami 
dal* ’., 'o awansu jako sekcja rozwo­
jowa wyróżnieni, to. obok zespołów: 
B liłdon Katow,ce, Pogoń Ruda Ślą­
ska, BOW Rybnik. AZS Katowice i 
Gliw. i Polonia Býtom, wiąże się 
takż< z regularnymi dotacjami Wo- 
jewi Izklej Fede-acji Sportu na dzia­
łalność sekcji.

Na zakończenie prezentujemy tabel­
kę klasy A ostatnich mistrzostw, któ­
re koszykarze Cieszyna 
bez poranki.

JflĘlŁBłi; wraz z dachówką — sprze- 
’ani. Alojzy Szollys, SkocKÓw, Kolo­
na i. g-21808
'''SZUB UJĘ pokoju sublokatorskie- 

na czn>: do uzgodnienia na terenie 
JMa-it- Cieszyna. Oferty kierować do 
"tdakcji pod „mieszkanie”. r-21812

CIESZYŃSKA 
FABRYKA FARB I LAKIERÓW 

W MARKLOWICACH 
OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 

NA ROK SZKOLNY 1974/75

Wpisy przyjmuje Komórki" d/s oi obowycn do dnit *0.  8. 
197- r. Przy zgłoszeniach należy złożyć metrykę urodzenie 
lub dowód osobisty rodziców, świadectwo zdrowia, 4 fotogra­
fie oraz świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej.

Wynagrodzenie miesięczne ucznia wynosi: I rok nauki — 
150 zł. H rok — 380 zł.r HT rok — 660 żi

Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochronną, mydło, 
ekwiwalent za pranie ubrań, ekwiwalent za węgiel deputa- 
tows, nagrodę regulaminową roczną (13 pensja) i inne świad­
czenia socjalne .

Sit rdty i półsieroty otrzymają co kwartał zasiłki p*f  mężne 
do 900 zł.

TvnnnNtsi si>ni,mdn.KiiiTiiniiN2. Ukr.nls sie we wtorki. WYDAWCAl RSW „Presa — Książka — Ruch**  Śląskie Wydawnictwo Prasowe, nl. Młyńska t, 48-8M Katowice. DRUK 
Pr... — praiowe r-iKl’dt 1 Irafi.sne, nl. Liebknecht» Ż2, łe-flM S Horlíce. RBDAUtME: zespól w składzie: P.iweł CZUPRYNA, Robert OANEL (redaktor naczelny),

Kazimîm UOtRRiOvrasîî fsekretars .ed-kr’l) Taden» KOPOCZEK, Jadwiga LACHÓW*.  .. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. ł»-«o Ciesayn TEI.EFONVi 13-3Ż, 18-83 TELFHS ; 03539G 
głos PL WAitiiNK, PKi\tiMF8A V- załossenla na pr« umeratę krajowa dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy poczto, o I lislonosse do dnia 10 każdego miealąt a. poprzr- 
dzaiacezo okres Drenu mer-it. Wszystkie ku.f iur - państwowe i społeczne w mli rach zamu wiJ., prenumeratę wulącmie za poś’* dnlctwem oddzlnłów i dtle—itur RSJT „Prasn - Książ­
ka — Ruch” Poanitaiw m«iir» riedri be na wsi lub w Innych nl icowo ci ich, w których nie ma oddziałów i delegatur, .--mawiają orennmorate za połr< dnktw.m urzędów pocztowych 
CEF 4. PRENUMRBATT k~ajowej wvnosli rocznie 00 zł, półrocznie M zł. kwartalnie 13 rł. Prenumeratę dla edbiorcó: za granic 1 przyjmuje: RSW „Prasa — Książka — Rucb" Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagrani, ” -eh nl. Wronia *•  00-M0 Warszawa, konto PKO ar: r-S-10002*.  CENA PRENLMERATY DLA ZAGRANICY Jest wyższa od prenumir.ty krajowe? 
o 10 proe. M tariałów nie zamówionych Redakclr aie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oras nekrologi przyjmow ine są do czw rtku na tydzleb następny. Za treść ogło zeń ni< odpowia- 
d-my. Indeks nr 3»5Si. Nakład: I3.3W. Zi m. Z05C/70

POMÓWIENIE ob. Zbigniewa 
Pfzvbyszn, zam. w Górkach NiaP ch 

przepraszam. Franciszek Madzia. 
Gćrk. Wielkie 271. g-021810

Już po raz dzlewia*y  rozegrany 
zostanie w cieszyńskim Dom 
Kultury tradycy; ny Turniej Sza­
chowy „O Puchar Lesk'dôw*'  — 
Impreza, której patronuje Śląski 
Okręgowy Zwr^ek Szachowy.

Turniej odbędzie się o cz irwea 
o godz. 10 i 1 izepio'V'idzony ro­
st le sy nem błyskawicznym 
w 4 grupach 1 2 podgrupach.

Główne trofeum - ufundowane 
pi zet posłów Ziemi Cieszyńskiej 
otrzyma najlepszy tachista z 
grupy pierwsze! ponadto na u- 
cze»*nlków  czekają cenne nag: o- 
dy rzeczowe i dj Horny

Zglot enla przyjmują: sekreta­
riat KKF1T, ul. G rncarsk 1 Ï, 
43-400 Cieszyn, do dnia 8 czerwca 
br. łub w dniu zawodów organi­
zatorzy turnieju. (cz)

JRab 4NTA 600 — sprzedam Rlrtlolf 
^•chej, Kończyce Mi‘e 13. g-21808

KLASA B
W ostatnich spotkaniach 

następujące wyniki: LZS Pruchna — 
Olza Pogwizdów o:2, Beskid Brenna 
— KS II Cieszyn 3:4, Drzewiarz Ja­
worze — LZS Nierodzim 2:2, Olimpia 
Goleszów — Beskid II Skoczów 2:0. 
I.ZS Kończyce Małe — Błyskawica 
Drogomyśl 4:0. Orzeł Za błocie — LZS 
Kończyce Rudnik 4:0, Kolejarz Ze-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPOFARII KOMUNALNEJ W CIESZYNIE 

zawiadamia, że 
ADMINISTRUJE SCHRONISKIEM DLA BEZDOMNYCH 

PSÓW I KOTÓW.
Schronisko, : lokalizowane w Cieszynit przy ul. Kościuszki 

nr 91 — „Pikiety”, czynne jest codziennie od god: 9 do 17. 
Zainteresowani właściciele wymienionych zwierząt, pragnący 
przekazać je do schroniska, winni zwrócić się do IvïPGK te­
lefonicznie (nr 17-14) lub osobiście przy ul. Liburni 2a, po­
kój 16, podając adres, skąd ma być odebrane zwierzę.

Przedsiębiorstwo nasze współpracuje ściśle z miejscowym 
Oddziałem Towarzystwa Opieki nad Zwierzrtami w Cie­
szynie. 89kr

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA 
ZAWODOWE«- 

w K-TOWICACH 
OŚRODEK KURSÓW. 

CIESZYN, ul Michejdy 
PRZYJMUJE ZAPISY 

NA KURSY:
kroju, szycia oraz mistrzow­

skie w rożnych zawodaeh. 
Sekretariat czynny codzien­

nie od 8 do 15, tel. 17-82.

do: 3 -letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Cieszynie, ul. Frysztacka 239

w zawodzie: aparatowy procesów chemicznych 
Wymagane dokumenty: 
1)
2)
3)
4)
5)
6)

PRZYJB1UJE ZGŁOSZENIA 
UCZNIÓW I UCZENNIC DO KLASY I 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Cieszynie 
dla pracujących w nast. specjalnościach

— ślusarz narzędziowy
— ślusarz maszynowy
— frezer

eniamlnek Ligi Okręgowej, ko- 
■^ykurze KS Cletryn w dalszym 
ciągu Intensywnie trenują i 
uczettntczą w wielu ciekawych

srotowv

TABELKI
Polonia U 24 34 57—29
ROW U 24 34 38—15
Kolejare 24 33 55—21
Olimpia 24 29 33—28
Kostuchna 24 28 25—20
Murcki 24 26 33—28
Pogoń 24 36 42—3«
Warta 24 26 29—27
Piaski 24 26 24—24
Walcownia 24 25 35—20
Zagłębię I 24 23 38—35
Victoria 24 19 32—43
Grodziec 24 19 19—40
Piast 11 24 16 32—40
Cukrownik 24 12 23—48
Barbara 24 1 10—€9

Orzeł 23 35 38—15
Wawel 24 31 41—21
Górnik II 23 30 27—14
IIKS Zagłębie 24 29 30—24
Ziemowit 24 28 ÚÍF-23
Jastrzębie II 24 26 34—25
Pogoń 24 26 32—25
Szombierki II 24 26 29—29
Bobrek 24 24 30—24
Rozwój 24 24 29—27
GKS 11 24 23 33—27
Start 24 23 30—37
Cieszyn 24 21 «5—33
Jedność 24 19 18—35
Mystal 24 11 33—50
Odra 24 6 11—65

KLA?A A
Ze imiennym szczęściem «rają

Ostatni nasz przedstawić^1 w kla­
sie A wicher Kaczyce zremisował ■ 
ezerwą BBTS Bielsko 1:1.

LZS Łąka 21 37 61—13
Beskid B. 21 31 46—13
Ustroń 21 27 33—23
BKS II 20 25 53—24
Elektrostal 21 24 35—2«
BBTS 11 21 23 30—20
Skoczów 21 22 30—27
Górnik 21 19 23—30
Strumień 20 18 26—32
Pszczyna 21 18 26—40
Kaczyce 21 17 3fr-48
Bojszowy 20 13 29—49
Marklowice 20 9 13—46
KomorowicO 21 7 13—51

zakończyli

I. KS CIFSZYN 18 SC 14M.-954
3. Polonia II Bytom 18 31 1337:1144
S. AZS II Gliwice 18 28 1109:1123
4. MKS Katowice 18 28 1025:830
S. AZS Rokitnica. 18 M 1139:1011
8. GKS Wodzisław 18 26 1118:1048
7 Raków U Cz-wa 10 28 1147:1238
8. UKO Rybnik 18 23 1203:1283
8. Husar Będzin 18 21 807:1231

10. Gluzi Bielsko 18 19 749:1238

W gronie najlepszych strzelców zna.

wyniki: 
Bąków 2:2, 

LZS Dzięgielów 0:3,

brzydowice — LZS Haźlach 3:1.
LZS Zabłocle 21 30 54—24
KS 11 Cieszyn 21 29 49—28
tZS Kończyce M. 21 28 33—23
LZS Drogomyśl 21 27 56—41
LZS ) Jie.ocJim 21 24 43—29
Olimpia Goleszów 21 24 30—29
LZS Pogwizdów 21 23 43—2«
Drz< »darz Jaworze SI 22 38—28
Beakic II Skoczów 21 21 33—30
LZ-S Kończyce W. 21 18 37—54
Beskid Brenna 21 15 31—42
LZS Pruchna 21 14 39—60
LZS Zeb"-zvtowlce 21 13 27—48
LZS He Juch 21 6 31—88

KLASA C
W spotkaniach z dnie 10 maja w

klasie C padly następujące
LZS Zamarski — LZS 
LZS Puńców
LZS Górki — LZS Zabrseg 3:0, LZS 
Pierściec — LZS Simoradz 2:1.

1. LZS Bąków 14 22 33:15
2. LZS Simoradz 14 10 26:13
3. LZS Dzięgielów 14 16 53:28
4. LZS Zabrzeg 14 16 20:25
5. LZS Fierściec 15 16 35:38
6. LZS Fuńców 15 15 22:34
7. LZS Górki 14 13 38:34
8. LZS Zamarski 14 8 22:39
9. LZS Kozakowlce 14 2 11:47

Opracowali PAWEŁ CZUPRYNA



ZABAWA PRZEDSZKOLAKÓW

Każdą chwilę słonecznej pogody wykorzystują przedszkolaki no zabawy w piaskownicy. 
• Fot.: Paweł Czupryna.

W KONKURSIE „TR” I

Bezapelacyjne zwycięstwo
Aż 46 zakładów w dwu gru­

pach (do 2 i ponad 2 ty®, za­
trudnionych) ubiegało się o 
palmę pierwszeństwa w wiel­
kim konkursie „Trybuny Ro­
botniczej” i WRZZ na wzoro­
wych organizatorów wczasów 
i wypoczynku.

Miło nam poinformować, że 
bezapelacyjne zwycięstwo w 
dziedzinie wzorowej organiza­
cji turystyki i wypoczynku za­
jął dom wczasowy „Relax” z 
Ustronia-Jaszow ca, należący 
do Rybnickiej Fabryki Maszyn 
Górniczych „Ryfama”, a pro­
wadzony przez OsWalda Szczur­
ka.

Sukces „Helaxu” zawdzięcza 
jego personel wszechstronne­
mu 1 urozmaiconemu progra­
mowi wypoczynku, który ofe­

ruje wczasowiczom. Urządza 
się wiele rozrywek kultural­
nych, działa w domu „klub 
propozycji”, nikt nie narzeka 
nigdy na nudy. Gościom ser­
wuje się różnego rodzaju kon­
kursy i imprezy, w których u- 
dział biorą dosłownie wszyscy.

Dewizą „Helaxu” jest rów­
nie stały ruch wczasowiczów 
na wolnym powietrzu. Urzą­
dza się więc co najmniej raz 
w tygodniu wycieczki w góry, 
ułatwia się wczasowiczom zdo­
bycie odznak turystycznych.

Co wydaje się jednak szcze­
gólnie cenne, to zasada 
„otwartych drzwi” dla załogi 
nie tylko „Ryfamy”, lecz 
również osób z zewnątrz. O 
ile tylko istnieją warunki, 
można skorzystać w gościn-

„WRZZ”

„RELAKSU”
nym DW zarówno z noclegu, 
lak z wyżywienia. W ciągu ro­
ku przewijają się w ten spo­
sób przez „Relax” tysiące tu­
rystów indywidualnych, ko­
rzystają też z jego usług or­
ganizacje 1 instytucje zarów­
no z naszego powiatu, jak z 
terenu całego województwa 
katowickiego.

W ciągu minionego roku, 
który był objęty konkursem, 
nikt z gości nie wnosił za­
strzeżeń do poziomu świadczo­
nych usług, przeciwnie — 
wszyscy chwalili świetną or­
ganizację. wzorowy porządek, 
uprzejmość i doskonałą kuch­
nię.

Zarówno kierownictwu, jak 
personelowi ustrońskiej pla­
cówki serdecznie gratulujemy!

(d)

ZAPRASZA

Ostrawa
Już niewiele dni dzieli nas 

od wystawy na temat środo­
wiska człowieka nn. „Czło­
wiek i jego wolny czas”, któ­
ra w dniach od 15 do 30 
czerwca cz ™n= hedzie w 
Ostrrwie. Wycieczki nĄ te 
eksnozycie organizuje „Or­
bis”.

Ponieważ jest to zarówno 
atraki rjąjna. lak pożyteczna 
możliwość snedzenia wolnego 
od pracy czasu, warto. abv 
skorzystały z tei okazii orga­
nizacje związkowe i admini­
stracje zakładów i instytucji.

W TROSCE

o bażanty
Rolnicy przestąpili do sia­

nokosów. Podczas tych prac 
często napotykała gniazda z 
jajami bażancimi.

Ponieważ bażanty sa pta­
kami rzadkimi, stad apeluje­
my do rolników, aby nie był 
im obojętny los „wykoszo­
nych” gniazd. Znalezione ja­
ja można przekazać członkom 
Koła Łowieckiego „Bażant” 
w Puńcnwie. któro prowadzi 
w sp°cjalavch inkubatorach 
wylęg bażancich piskląt.

Przy okazji zwracamy sie 
również z apelem do dzieci, 
by nie dotykali młodych sa­
renek. ponieważ nieświado­
mie skazu ,a je na zagładę, 
gdyż matka — sarna takie 
maleństwo odrzuca.

(cz) 

KRzyż@iv^
POZIOMO: 1. Legendarny

założyciel Cieszyna, 5. suro­
wiec na czekoladę, 8. cyrkowa 
scena, 9. członek ZHP. 10. Od­
miana czerwieni, 11. wędrowny 
sztukmistrz hinduski. 12. o- 
śmiesza wady i zjawiska, 14. 
obłąkaniec, 17. afrykańska 
małpia tka śpiewająca, 19. na­
jeźdźca, 22. głos męski. 23. pta­
sie śpiewy, 24. mały zeszycik, 
25. samochód pogotowia ratun­
kowego.

PIONOWO: 1. U Kraszew­
skiego... za wsią. 2. wytwornic 
i gustownie ubrany mężczyzna, 
3. mara, 4. chęć, gorliwość, 5. 
naczynie na nalewkę. 6 gęsty 
wywar z kaszy. 7. roślina wod­
na tworząca gęste zarośla. 12. 
zapora drogowa przy torach 
kolejowych, 13. cos bardzo

smacznego, 15. służy do ho­
dowli nowalijek, 16. niezbędny 
do gotowania. 18. rewolucjoni­
sta francuski, zamordowany 
przez Charlottę Corday. 20. 
wirnik, 21. strumień, potok.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 7 czerwca 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 10, 
43-480 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI

Z NUMERU 20 (937):
POZIOMO: odlew opoka, ko­

rek, tama, kabalarka, opis san­
ki, sabat, alasz.

PIONOWO: droga, wokalista, 
homar, karma, etap, masa, 
klasa, bomba, kokos.

PRłiD 50 Uïï
• W Karwinie, w wyniku 

eksplozji gazów w szybie „Ga­
briela” śmierć poniosło 15 pol­
skich górników — wszyscy 
młodzi lub co najwyżej w 
średnim wieku.
• W miejscowościach gór­

skich powiatu, a więc w Isteb­
nej, Koniakowie i Jaworzynce, 
rolnicy mieli poważne kłopoty 
z rozpoczęciem prac potowych. 
Po kilku dniach ciepłej pogo­
dy. opadów deszczu i wiosen­
nych grzmotów spadły śniegi, 
a mrozy dochodziły do 7—10 
stopni Celsjusza.
• Aż 10 lat ciągnęła się bu­

dowa szkoły podstawowej w 
Zarzeczu. Przed 50 laty miesz­
kańcy obliczali, że brak im 
jeszcze dla sfinalizowania prac 
około 100 miliardów marek. 
Ceny wzrosły od początku ro­
ku około czterysta razy!
• Samobójstwo popełnił ku­

piec Aron Mut« z Czeskiego 
Cieszyna. Przyczyny nie udało 
się ustalić.
• W Czeskim Cieszynie roz­

poczęto budowę własnego 
cmentarza komunalnego. Do­
tychczas zwłoki zmarłych tam 
mieszkańców grzebano w pol­
skiej części miasta.
• Dobra byłej Komory Cie­

szyńskiej rozparcelowane zo­
stały w sposób wysoce nie­
sprawiedliwy. Pokrzywdzeni 
zostali przede wszystkim ro­
botnicy rolni, których pomi­
nięto w uwłaszczaniu. Tak by­

ło m. in. w Nlerodzimiu, gdzie 
ustosunkowany Białoń otrzy­
mał 10 ha na założenie cegiel­
ni, natomiast kilkudziesięciu 
robotników, utraciwszy zarob­
ki w folwarku i nie otrzy­
mawszy ziemi, pozostało bez 
środków do życia Mimo to 
„Dziennik Śląska Cieszyńskie­
go” stanął wyraźnie po stro­
nie bogacza, lekceważąc ży­
ciowe racje 28 bezrolnych.
• W Jabłonkowie przepro­

wadzono wybory burmistrza i 
rady grńinnej. Burmistrzem 
został Polak — Izydor Kopeć- 
ki, stronnictwo polskie uzys­
kało też 4 mandaty w radzie, 
które powierzono: Jerzemu 
Cieńciale, Ignacemu Bagiń­
skiemu, Pawłowi Jeżowiczowi 
i Swierczkowi z Piasecznej.
• Na sejmiku sprawozdaw­

czym w Kończycach Małych 
domagano się w dyskusji m. 
In, regulacji rzeki Piolrówki, 
poczynienia kroków w celu 
zapobieżenia zwalnianiu gór­
ników z kopalni zagłębia kar- 
wińsklego oraz wypłacania za­
pomóg wdowom po poległych 
żołnierzach.
• o ICO proc, podwyższony 

został w Cieszynie podatek 
gruntowy.
• Koła Macierzy Szkolnej u- 

tworzono w Istebnej 1 Konia­
kowie. Pierwsze z nich, obej­
mujące swoim zasięgiem rów­
nież Jaworzynkę, liczyło po­
czątkowo ponad 60 członków.
• W Ostrawie zanotowano 

potężną eksplozję dynamitu. 
O rozmiarach wybuchu pewne 
wyobrażenie może dać fakt, że 
był on całkiem dobrze słyszal­
ny w odległym Koniakowie. 
Mieszkańcy sądzili, że to nad­
ciąga wiosenna burza.
e Katastrofa, która miała 

miejsce w karwińskiej kopal­
ni. „Gabriela”, spowodowała 
olbrzymie straty. Obliczano, że 
uda się ją odbudować naj­
wcześniej za 10 lat. Kopalnia 
charakteryzowała się najgrub­
szymi. dochodzącymi do 4 m 
pokładami i dawała ok. 5 proc, 
produkcji węgla całej Czecho­
słowacji. (n)

l triilfl Klubu MM«
_ ,,--------- r “ORTAŻ W KOLORZE
• WYJAZD DO MUZEUM PSZCZYŃSKIEGO
We wtorek, dnia 4 czerwca 

br.. w II programie. o godz. 
21 10 Teiewizia Polska nada 
niespełna półgodzinny repor­
taż w kolorze, zatytułowany 
„Kolekcjoner! :v”. Bedzie w 
nim mowa o życiu oraz dzia­
łalności Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów a także o zbio­
rach niektórych jego człon­
ków.

Przygotowany 'przez red. 
Ewę Puczek z Katowic re­
portaż zvskal bardzo wysoka 
ocene. dzięki czemu zakwali­
fikowany został jako pro­
gram wymienny z telewizja 
jugosłowiańska Reportaż o 
cieszyńskich kolekcjonerach 
nadany zatem zostanie także 
przez TV Skopie.

Obecnie ta sama eki ia rea- 
lizatorsk i przestąpiła do 
przygotowania koleinego re­
portażu. bohaterami którego

beda zbieracze oamiatek pi­
wowarskich" zrzeszeni w Cie­
szyńskim Klubie Hobbystów.

W ramach koleinego spot­
kania członków Cieszyńskie­
go Klubu Hobbystów, prze­
widzianego na dzień 6 czerw­
ca br. zaplane wanv został 
zbiorowy w viazd autokarem 
do Muzeum Wnętrz Pałaco­
wych w Pszczynie, ktorego 
dyrektor mgr Igor Płazak 
wygłosi prelekcje, nawiazuja- 
ca do sposobów kolekcjono­
wania przedmiotów zabytko­
wych i staroci. Materiałem 
poglądowym beda bogate 
zbiory muzeum pszczyńskie- 
fio.

Wyjazd do Pszczynv na­
stąpi o • od- 16 dnii 6 bm- z 
ulicy Boleslav i Chrobrego 
(nuprzeriw budynku nr 7) w 
Cieszynie. Powrót przewi­
dziany jest ok. godz. 20. (tk) 

URLOP bez paszportu
Redakcja „Światowida” 

opracowała cenne wydaw­
nictwo. które może sie oka­
zać przydatne osobom planu­
jącym tegoroczny urlop. Ma­
my tu na mvśli informator 
pn. „Urlo, be" paszportu in­
dywidualnie do krajów so- 
cj list-wzn-ch”.

Z broszurki dowiedzieć sie 
można m. ln„ jak uzyskać 
wkładkę paszportowa, ksią­
żeczkę walutowa i przydział 
dewiz, zasięgnę" informacji 
o obowiązujących przepisach 
celno-dewizowych. Cenne sa 
praktyczne wskazówki na te­
mat w jaki sposób i' jak naj­
taniej spędzić Wczrsy w Cze­

chosłowacji i NRD, w Buł­
garii i Jugosiowi, w Związku 
Radzieckim i na Węgrzech, 
w Rumunii.

Wprawdzie prasa, w tym 
również nasz GŁOS, przynosi 
nieco informacji na ten te­
mat. ale warto z gór y wie­
dzieć, co dany kraj oferuje, 
jakimi odznacza sie walora­
mi. jakie istnieją możliwości 
komunikacyjne. noclegowe, 
wyżywieniowe itp.

Rozprowadzaniem broszur­
ki zajmu ia sie placówki 
„Ruch”, a cena iest dosłow­
nie na każda kieszeń, wy­
nosi bowiem 15 zł.

(d)

TURYSTA POLECA
A

SPACER POD CZADECZKĄ
WYJAZD autobusów FKS 

do przvstni ku Istebna — Bes­
kid: z Cieszyna — 7.00; :e 
Skoczowa — 8.32 i ! 14; z Wi­
sły C. - 7.50. 9-10 0 52.

TRASA: Z przystanku w 
lewo (w stronę Jaworzynki) 
— dalej polna ścieżka przez 
wzgórze do dróżki biegnącej 
wzdłuż notnka ^.zadeczki. 
Stad w górę biegu Czadeozki 
droga leśna na Wierch Cza- 
deczka do znaków niebie­
skich. wg których idąc w le­
wo dochodzi sie do znaków 
żółtych prowadzących przez 
otwarta przestrzeń pod góra 
Ocbodzita <894) do szosy w 
Koniakowie. Przy dobrej 
widoczności wyjście na nie- 
zaleiiony szczyt Och idzity •— 
skąd przepiękne widoki do- 
okolne.

WYŻYWIENIE: gospoda
„Pod Ochodzita” oraz bar

„Jama Zbójnicka" w Konia­
kowie (centrum).

INFORACJE ogólne. W do­
linie rzeki Czadu. ’ki — sta­
nowiska „cieszynianki” chro­
nionej rośliny pochodzenia 
bałkańskiego. występującej 
głównie w okolicacl Cieszyna 
(również w I asku M ejskim 
w Cieszynie oraz w Chybiu). 
Wody Czadeczki wpadają po­
przez Waar i Dunaj do Mo­
rza Czarnego.

Wieś Koniaków jest znana 
w kraju z wyrobów koronek. 
U p. Gwarków — muzeum 
koronkarstwa. Mieszku tu i 
pracuje ludowy art z sta — 
rzeźbiarz Jan Kreżelok.

Widoki z Ochod~itej: na 
płd. Babi: Góra i Wielka Ra- 
ezi — w głębi łańcuch Ma­
łej Fatry, na płn- pasmo Gór 
Jabłonkowskich oraz Bara­
niej Góry.

tAK)

Co właściwie wolno młodzieży?
PONIEWAŻ DYSKUSJE 

na temat stosunków 
młodzie? — dorośli nie 
przestaja sie toczyć, 

pozwał? my sobie przedsta­
wić, jakie poglgdv panowały 
w tych sprawach nie tak 
znów dawno, bo przed pół 
wiekiem. Po przedstawieniu 
operetki „Madame Pompa­
dour” szacowna „GWIAZDA 
CIESZYŃSKA". chwaląc 
zresztą spektakl, takie za­
mieściła na marginesie uwa­
gi:

„Zdaje się, ze operetki 
w ogóle, a również i wymie­
nione, nie nadają sic dla mło­
dzieży szkolnej. Obseru ująć 
żpcie wśród dziesiejszej mło­
dzieży szkolnej, każdy może 
zauważyć, że młodzież ta za­
żywa pnd każdym względem 
daleko większej wolności rtiż 
młodzie' sprzed 2<> lub nawet 
sprzed 10 lat.

Czy ty lico nie z uszczerb­
kiem dla jej wychowania i 
nauki9 Bo jakże młodzież ta 
może się w całej pełni odda­
wać nauce, jeżeli zaraz z po­
czątkiem roku szkolnego 
przez parę m.eslecy uczęszcza 
na lekcję tańców9 Za mało 
jeszcze tęgo wszystkiego — 
jeszcze osobno urządza się 
wieczorki dla młodzieży, tzw. 
wieczorki harcerskie, któ­
rych główną zabawą znów 
jest taniec.

Uczniowie Państwowej 
Szkoły Gospodarstwa Wiej­

skiego (ściślej studenci — 
Red.) urządzili wieczór za­
poznawczy i zaprosili nań 
uczennice pewnego zakładu 
średniego i uczennicom tym 
również pozwolono na tę za­
bawę taneczną.

Skutki takich zabaw cza­
sem w niemiły sposób się 
okazują, jak np. po wieczorku 
harcerskim, kiedy to profeso­
rowie pewnego zakładu za­
stali dwóch swoich uczniów 
w barze „Astoria”. innym 
razem znów jednego na za­
bawie sokolej.

Także na innym potu za­
stać można rozluźnienie dys­
cypliny wśród młodzieży 
szkolnej. Mianowicie z okazji 
socjalistycznego święta kil­
ku studentów pewnego za- 
k'adu średniego nosiło odz­
naki. Coś podobnego za daw­
nych czasów byłoby niemoż­
liwe.

Należy się więc publicznie 
zapytać, czy nie za dużo wol­
ności zażywa dzisiejsza mło­
dzież szkół średnich i czy to 
wychodzi na jej dobro i na 
dob.-o społeczeństwa. Społe­
czeństwo jSbwinno w tym 
względzie zabrać głos i do­
magać się uzdrowienia tych 
nienormalnych stosunków".

Autor notatki ukrył się 
pod skromnym pseudonimem 
•OBSERWATOR". Czy aby 
nie znaleźliby się jednak lu­
dzie, którzy oburącz podpi­
saliby się i dziś pod tymi sło­
wami? (n)

STARE I NOWE BUDOWNICTWO F1ENNEJ

Dawne drewniane domki mieszkalne kryte gontami znikają 
1 mapy górskiego k o,obrazu. Zastępują je buaynki mu­

rowane. Fot.: Stanisław Ceranowicz.

22. Sjn niepoznany

BYŁA tu u nas na Ślą­
sku, w jednym małym 
miasteczku, jedna ro­
dzina, nowozr brane 

matzyństwo. Byli to łnkropni 
bogacze, przisze' im na świat 
chłapieczek. A jako to kiesi 
— nie było tak.eh tych ko­
szulek, rajstopek jako Graz. 
Taki pieluszki, a powóniki 
miało dziecko trzi abo sztyry. 
Dy wiym, jako to jeszcze 
mama zawijali dziecka. Nogi 
mu siały być wyproszczóne, 
ż< by ni miały krziwych, ręce 
tak położóne, jakby wn-iok 
na baczność stół. Tak potym 
gorola każdego do wojCa ri­
de brali, bo już od małego 
dziecka bywoł prosty.

N6 i ci też to dziecko m«eli 
taki wyszikowane, wyrychto- 
wane.

Kiejsika była niedziela i 
byli ci gazdowie zaproszón’ 
daleko do rodziny, aże kajsi 
za Katowice. Ta mama nie 
chciała brać tego małeoo 
dziecka i tóż powiada słóżą- 
cej, dziywce:

— Wiysz ty co, wyjyżdzó- 
my na dwa dni, na niedzie- 
lym i poniedziałek, dziepro 
we wtorek przijadymy. Tuż 
dej krowóm, łodbyj kónicz- 
ka, świn-e, a nejbardźi dowej 
pozur na to dziecko, na te­
go chłapieczka; pilnuj po ja­
ko swoigo oka w głowie.

Dziywka była porządno, 
tóż prziobiecała wszycko zao­
patřím, a ci pojechali. Ale 
dziywka była szumno, tóż 
tam ci pachołcy z niasta a z 
tamtych dziedzin kole nf cho­
dzili, łokropnie sie im podo­
bała. Jak już miała w nie­
dzielnym pozrobiane, tak po 
połedniu, prziszli, wołali, że­

by szła na staw, bo tam był 
szumny staw, że se pojeżdżę 
na łódkach. Ona pada, że ni 
może dziecka odynść.

— Tóż weź dziecko ze sebą 
i poj.

Wziyna to dziecko na rece 
i poszła. Posadzili ją na łóC~ 
kym, ale óna sie łokropnie 
boła. A jedyn taki miglanc z 
dziedziny, co sąsiadowała z 
tym miasteczkym, pado:

— Nie buj sie nic, dyrż 
ruwnowage, a nie nachytej 
sie.

Tóz jeździli, na stawie bp- 
ło pełno tuch łódek, jako to 
w nii’dzielyn ., kie je cieplut­
ko. Pojeździli, óna pado:

— Już mi trzeba iść do dó­
mu, dać krowóm wody,

— Za jednym razym tam 
krowy nie pokapią, oto sie 
zaćmi, to pogwarzimy.

Chcioł ją tam jedyn przl- 
dyrżeć na noc, ale óna sie u>- 
kropnie boła, o to dziecko 
nejbardży. Ale sie tak stało, 
jak chcioł: ludzw sie rozesz­
li, a óni zůstali i to dziecko. 
Nó i ón teraz zaczón figlo­
wać. Skokoł od ni d i próżnej 
łódki, z próżnej zaś ku ni. A 
ćna była, boroczka. strasznie 
wystraszóno, jako dziołucha z 
dziedziny. Ani jeszcze nie 
widziała takich figlich na ta­
kim głębokim plosie.

N6 i roz ^cu ni skocził, łód­
ka sie zwożila, wpod do wo­
dy, óna też, a Fo dziecko zů­
stalo w łódc". Żadnego przi 
tym nie b.iłi i źodyn tego nie 
widział. Tóż sie to wykry}o 
dziepro za dwacet roków.

Chladali ci oteowie wszędy 
— ni masz.

A w nocy prziszb złodzie­
je i chrieli ryby w tej wo­
dzie chytać. Dźwigali tyn szi- 
ber, tą zaporym, wypuścili 

wodym, a ty łódki poszły, ta 
z tym dzieckym też. Poszła 
dołu z Wisłą. Szła strasznie 
daleko, może kajsi za Kra­
ków abo jeszcze dali. Tam 
już była straszme wielko wo­
da. Rybacy tam chytali ryby 
i widzą: idzie łódka. Wziyni 
taki żerdzie i gwoździami czi 
jakimisi inszimi- hoczkami, 
prziciągli ku brzegu, dziwa- 
ją sie: tam jakisi zau inietko, 
dziecko,a juz rnnło źiwe. Ale 
jeszcze wydycha. 1 tyn jedyn 
rybok prcvii:

— Isto kerosi mama sie 
chciała dziecka pozb’n', a my 
dziecich ni mómy. tóz e po 
w znym. Bed.zie te*  to dóma 
radości!

Prziniós to zawiniątko, dzi- 

branymu tatowi chytać ryby.
Dy miał jednak pięć ro­

ków nalazło sie tym ludziom 
wlośr e dziecko. Urodziła sie 
ty.n prz.brr tym otcóm ce • 
rziczka. Zakiiil to była małe, 
tóż nic, ale jak zaczli dora­
stać, tóź zaczyni jedyn na 
drugigo podziubować, pp- 
mrugować, tak sie zdało, że 
sie chcą pobrać.

Otcowic to jednak upozoro­
wali, padają:

— To je nieuiożliwe.
Wszycko tymu syrkoiol po­

wiedzieli. Pyrszi roz za jedyn 
a dmaret roków mu powie­
dzieli że je znajda.

— Tak nie zawracaj tu na­
szej cerze głowy.

PAWEŁ RUCKI 
ooowiocf d

Opracował: ROBERT DANEL

wają sie: ■ chłopiec! Łokrepno 
uciechu, kiej dziecich n. mie­
li. Tóż już t< go wachowali 
jako oka w głowie, don ali na 
niego pozm A wtedy tani, 
wiycie, radija nie były, tele- 
ivizory ani gazę.u, żodyn o 
tej stracie me pisał, bo kany.

A ci go tam nie krzcili, 
mysleli że je okrze rón“, kie 
już było sz’”nrne. Tóż po na­
zywali Znajd uszek. I źodyn 
go inaczi rui nazywoł jyny 
Zna, da.

A chłapieczek ros. straszni 
był szikowny, pumogoł przi- 

W ygnali go, *el-  mu dal‘, 
co mioł na sebie, jak go na- 
lyźli, ty powóniczki,

— Idź, skyl-eś prriczeł, kie 
cip woda prziniesh !

Upłakoł sie, borok, poze- 
gnoł sie i poszeł. Idzie jedyn 
dziyń drugi, tydziyń, mie­
siąc. Tam cosi pumóg za je- 
dzyni, kaj mdzi pumóg. Aż 
w nocy prziszeł w jedno 
miejsce, było to już po dwóch 
czy trzóch miesiącach, wloz 
do jednego gazdy, pyto nocle- 
ga.

— Skylźeś? — pyto sie tyr 

gazda. — Jo bpie dziadów nie 
nocujym.

— Ale jo ni móm oten, ma­
cierze, tak sie poniewieram 
po świecie. Jak wie przeno­
cujecie, to wóm cosi pumo- 
gym, łodrobiym to. A wi- 
dzym tu gazdówkę wielką, 
jakbyicie chcieli, to bych tu 
zustił. robiłbych za kapkym 
jedzynio.

— A jodźeś co?
— Jako rano.
Dali mu pojeść, morećny 

był, szikownie pojod, a spać 
go dali do chlywa. Zamkli, 
bo sie boli, czi to ni ma jaki 
złcd-.yj, psiska dwa puścili 
na plac. A tyn se zrobił w 
chlywie światło, taki porzą­
dek zrobił, tak krowy wy­
czyścił, w/pucowoł. że ani 
tam, kany spowoł, takigo 
porządku ni mioł.

Ri m gaździno stanyła. idzie 
do ehlywa, zodmykała, dziwo 
sie, tóż sic za głowym chyti­
la, co taki porządek.

— Gdoi ta tu zrobił?
— Na jo — un powiada.
— Toś ty chyba nic nie 

społ?
— Jo tam je nauczóny ro­

bić.
Zawołała gazdę.
— Podziwej sie, tego czło­

wieka z izby nie puścimy. 
Mógby aji zustać nasz.m zię- 
cim.

— Taki prz.dzióny biydok 
za zięcia? Czi to już ni masz 
w dziedzinie bogoczich9 Jak 
yu chaesz za zięcia, to go lep- 
szi poroz wyzynym z chału­
py-

— Tóż ni, to ni, ale niech 
zustanie.

Był tam icto ze dwa, ze 
trzi roki, tóż tak harowoł, 
gazda se jyny boki pndpłyroł, 

uśmiychoł sie, a tyn wsa/e- 
ko za niego robił. Za gaździ- 
nyw też krowy doił, szróty 
proł, aale wszycko robił.

A1“ tóż ki- mieli cerym, 
toż sie powćmirli, jako sie to 

>i wiado i una zaczyna krę­
cić kole wiesielo.

—- Tato, dejcie mi go, bo ni- 
gdzi nie nóndym U pszigo.

— O ni, przed tym mania, 
teraz zaś ty — jeszcze dziśka 
go wypierym z chałupy, a 
poszlym po bogocza, niech 
poroz przichodzą na snęby. 
I tyn, jak chce, niech zusta­
nde. tob — a ni, niech sie 
biere i idzie.

Posłali po tych bogoczy, 
prziszli z gorzołką, siedli za 
stół, jedzą, piją, a tam, wiy­
cie, taki był obyczoj, że mło­
do sie nie ukazała. A mi p >- 
tym^ prziszła, to prziniesła 
winiec. Jak pr^.niesła winiec 
m biónp z rużich, to był 
znak “ sie zgodzo ra to mał- 
źyństwo, a jak z grochowión- 
ki, to znaczi, źe za teao tyn. 
ka nie pudzie.

Tóż tcypili, drugigo pół- 
litra sie chytają, a pachołek 
leżi w chlywie, ciekawy, co 
też bydzie.

Naroz sie odewrziły dźioiy- 
rze do izby, cera prziniesła 
grochowiąkym. Tóż ci pras 
do pola, gorzołym zostaioili, 
poszli. A ociec, jak sie roz- 
wd, jak dopod porwóz, zamo- 
cził do wody, coby był tward- 
..zi, wpod do chlywka, zaciór 
bić na zabity roz tego pa­
chołka. A tyni pedo:

— Jyny bijcie, źie-ch wóm 
tu rob.ł, bijcie, bo moc.e za 
co!

Wydyrckoł gazda tego pa­
chołka do pola, prziszeł do 
izby.

—• Nó, już tu więcyl nie

przidzie!
Baby płaczą, źol im bplo 

pachołka, ale p"zda ani sły­
szeć o nim nie chcioł.

— Wypiercie mu to węzyl- 
czacko, nie chcym go wi­
dzieć!

Baba wziyna tyn węzełek, 
miała go schowany, rozwiny- 
lo sie, zymdlała. Chłop ją o- 
pamiętoł.

— Cóż sie stało?
— Na bo to je nasz spn, a 

tyś go tak wyrychtowoł.
— A skylż wiysz?
— Na bo są jeszcze loszycki 

pieluchi, powóniki.
Zrobiło sie łogrómne larmo, 

wszeccy go zaczyni hladać, 
ale pachołka już nie było, 
poszeł.

— Nó i co teraz? Syna my 
mieli dóma, taki to było szi- 
kowne ch>apczisko, a my mu 
taką krziwdym zrobili.

A^ jakosi za tydziyń przi- 
chodzi sąsiod, prawi:

— Wiysz ty co, Jano, twój 
syn jeszcze nie poszeł.

— ił kajż je?
— Na każdą noc go slyszim, 

jak żałośnie spiywo nad sta- 
wpm, a pado, że sie utopi.

I poszli w nocy z tym sa- 
siadym, wachuią. Tyn akurat 
prziszeł i taki smutne pieśri- 
czki spiywo, aż sie im płakać 
zachciało. Przeżegnał sie:

— Wodo, przijni mtc, bo 
już chyba dlo mnie ni ma 
mis jsca na tym świecie!

Ale go iutedy ociec chycił 
za kark, pado:

— Synu, nie rób tego.
Cóż, kit obadwa tam padli 

trupym. Chłapiec pyrsz roz 
usłyszał, że mu kierysi po- 
wied-ioł „snnu" i serce .nn 
od ♦' go pękło, a ociec, jak to 
i" “idzioł, też sie przev’rôcit 3 
żałości nortwy.



Wiele zadań miały do wykonania drużyny harcerskie w czasie X Alertu Naczelnika ZHP Po 
pracy miło było usiąść przy ognisku i „spałaszować" menażkę grochówki. & Fol:. Leszek 

Sikorowski.

IMPONUJĄCY PLON X ALERTU ZHP
POD HASŁEM „Nasz dom —Polska Ludowa", 

w dniach od 24 do 27 maja br. przebiegał 
X Alert Naczelnika Zwlqzku Harcerstwa Pol­
skiego, Cztery dni harcerskiego Alertu sku­

pione były na działalności, którq wyznaczały zada­
nia: Zwiad XXX-lecfa, Harcerstwo Matkom I Budo­
wniczym Socjalistycznej Ojczyzny, Polsce Ludowej 
—* Alertowy Czyn oraz Razem z Przodownikami 
Trący.

szonych uczniów miejsco­
wych szkół. W pierwszym 
dniu przeprowadzili oni licz­
ne wywiady środowiskowe, 
odnajdując zasłużonych 
działaczy ruchu robotnicze­
go, ludzi wyróżniających sie 
w pracy dla odbudowy i roz­
woju Polski Ludowej, przed­
stawicieli rzadkich i cieka­
wych zawodów itp.

W realizacji alertowych na­
dań w Cies yme i powiecie

uczeetnłcsyło 5.902 zuchów 1 
harcer.j oraz *.226  niezrze-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

SKOCZOWA

Jut po raz óamy Skoczów 
świętuje »woje „Dm”. Impre­
zo, poi 'oł: a do tycia w o .re­
ale obchoJów 700-le-i. mi«stą, 
"travailla «lą w świabomcw i 
ipoiec :nej i reszta ńo lokalnej 
tradycji.

„Dni skoci e. ta”, nawiązu­
je do tradycji, stają nią for­

mą przeglądu społecznych, go- 
opodarczn h i kulturalnych o- 
siągnu ć tego mlkrorugli i.

Obecna npreza skoczowska 
"dbywa się w dnlac„ od 5 do 
# cz rw :a.

W środę przewidziane Jest 
Wi 4kie JwKto pieni. Wystą­
pią zespoły szkolne, a w godzi­
nach popołudniowych zaprezen 
•ują się chórzyści członkowie 
PZKO: chóru .Harfa” 1 -espo 
łu w >kali,o muzycznego „Pa­
rs fraza”. Wieczorem przed pu­
blicznością skoczowską staną 
artyści Górnośląskiej Brygady 
WOP w Gliwicach.

W dniu 6 czerwca odb'.ozie 
najciekawsza chyba Impre­

za „Dni Skoczowa” — trady­
cyjny jarma k połączony z 
noKaœm mody.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ROZPOCZĘTO 
koszenie traw
w połowie maja rolnicy na- 

powiatu : »kończyli sa­
dzenie ziemniaków, pod które 
przeznaczono 4800 ha ziemi. 
Dobiegł również końca siew 
kukurydzy. Rolnicy indywi­
dualni oboiali nia 420 ha grun­
tów, spółdzielcy 117 ha, a go­
spodarstwa państwowe 180 ha.

Prawi- w 95 proc, (z 1160 ha) 
sprzątnięto już poplony ozime. 
TC cenną paszę z 870 ia prze- 
S?„0<tono na kiszonki, zaś z 
-90 ha na bieżące skarmianie 
b dła.

Średnia wydajność skoszo- 
PJP'onôw ozimych wy- 

wvI,Bh..T50 q/ha- By,y jednak 
wypadki, szczególnie w spół­
dzielniach produkcyjny ch, ze 
wydajność kształtowała się w 
granlcSch 300 o/ha.

Przesąd dorobku cieszyńskich zespołów artystycznych

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

pod pa- 
„Głosu 

I „Kro 
W”stąpi

-eprt tentu je Zespół 
--iejni l Tanr , „Koniaków’1, 
który r ’d kierunl !em Jt.ia 
KULuczk) Lidii Matem“ i 
Leá.-ka Gwarka przedstawi 
lokalne pieśni i tańce góral-

H
AK JUŻ INFORMOWALIŚMY, w dniach 8 I 9 
czerwca na estradach Wojewódzkiego Parku 

odbędą się Imprezy do- 
Robotnlczej".
skie. W kapeli przygrywać 
będą Zuzann 1 i Jan Kawulo­
kowie.

W niedzielę, dnia 9 czerw­
ca przed publicznością zebra­
ną w WPKiW popisywać się 
będą najlepsze zespoły mło­
dzieżowe, wyróżnione ostat­
nio nt przeglądzie ,-Olza 74”.

O godz. 10 zobaczymy Dzie­
cięcy ’ Ze.pół Pieśni i Tańca 
Sokoły Podstawowej nr 1 im

> Kultura i Wypoczynku 
rocznego Święta „Trybuny 

Na estradzie nr 3 
.‘onatei n red„kcji 

Ziemi Cieszyńskiej * 
nikł Beskidzkiej” 
cały szereg zei połów arty­
stycznych naszego regionu. 
I i jk w sobotę, dnia 8 czerw­
ca o godzinie 16 progrągi 
wój

Nasz udział w Święcie 
TRYBUNY ROBOTNICZtJ”

ZMS-owski patronat
nad produkcji; dla potrzeb motoryzacji

LICZĄCA BLISKO 50 CZŁONKÓW organizacja 
ZMS-owska przy Zakładzie 5 b Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych w Skoczowie ma 
na swoim koncie piękne sukcesy W wyniku 

porozumienia między dyrekcję fabryki a ZZ ZMS 
młodzież objęta patronat nad wydziałem produkcji 
zwrotnic do „syren". Ooecnie trwajg przeszeregowa­
nia młodych pracowników, którzy powoli wdrażają 
się do produkcji motoryzacyjnej.

Jak nas poinformował 
przewodniczący ZZ ZMS Mi 
resław Habarta, dz.ał pro­
dukcji zwrotnic stanie się 
jednostka typowo młodzie­
żową o stanowiska« h samo- 
konłrolnych, w której pra­
cownicy będą brali udział we 
w nół .aw dnictwic ,v ra­
mach akcji „Młodziej -ilii po- 
■ttępu”, „Mistrz techniki i go 
spodarnosei” itp.

Początkowo ZMS-owcy pra­
cować będą jednozmianowe. 
Jednr’: w miarę napływu 
kwalirikowanych kadr zobo­
wiązali się uruchomić dwie 
zmiany.

Członkowie ZMS postano­
wili także tałożyć Vundusz 
Akcji Socjalnej Młc dzieży. 
Zobowiązali się .ównież do­
datkowo pracować w zakła­
dzie w oktetach urlopowy) ’• 
Wygospodarowane pieniądze

pragnę przeznaczyć na 
wspô’ne obozy i wycieczki.

Na ostatnim spot« aniu z 
młodzieżą aktyw partyiny 1 
gospodarczy Zakładu Bb wy­
soko o-enił inicjatywy ZMS- 
owców i postanowił otoczyć 
ich szczególną opieką.

Dziesięciu najlepszych 
członków zakładowego ZMS 
otrzj mało nagrody książko­
we. Ponadto ogłoszono wy­
niki konkursu na „Najlepsze­
go mistrza, nauczyciela i 
wychowawcę młod.'ieży,r. Ty­
tuł ten pr sypadł w udziale 
mistrzowi z działu obrób­
ki mechanicznej Antoniemu 
Ciemale.

(ca)

Spotkanie 
działaczy 
kultury

W niedzielę, dnia 26 na a. 
w Międzyzakładowym nomu 
Kultury „Tryton” w Skoczu 
wie odbyło się uroczyste spot 
kanie działaczy i pracowni­
ków kultury naszego regio­
nu.

W spotkaniu uczę stniczyli 
przedstawiciele yładz z se­
kretarzem Kr PZPR Tadeu­
szem Tomiczkiem.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił zastępca 
kierownika Wydziału Oświa­
ty i Wychowania oraz Kultu­
ry Urzędu Powiatowego w 
Cieszynie — mgr Karol 
Gruszczyk.

W syntetycznym u jeu u 
przedstawił on nasz dorobek 
w dziedzinie rozwu iu bazy 
kulturalno oświatowej, róż­
norodnych form twórczości 
artystycznej oraz społeczne­
go ru< hu kulturalnego w o- 
kresie pi wojennym.

Życzenia dalszei pomy­
ślności i owocnej pracy r i 
niwie kulturalnej kłożył 
wszystkim zebranym sekre­
tář. Tadeusz Tomiczek

W części artvstveznei snot- 
kania wystąpił katowicki 
Kabaret „Śruba” ped kie­
rownictwem Jerzego Szcza­
wińskiego.

Również i w tym roku 
wielu działaczy otrzymało 
nagrody i wyróżnienia, m. in. 
artysta-plastyk Artur Cien- 
ciała uhonorowany został 
„Listem Pochwalnym” na­
czelnika powiatu, zaś Józefo­
wi Pilchowi i Robertowi Da- 
nelowi przyznano odznaki 
„Zasłużonego Działacza Kul­
tury”. (g)

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.373 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
. NR 23 (940) • 4—10 CZERWCA 197« R. • ROK XX

• BĘDZIEMY GOSCIC 24.500 DZIECI I MŁODZIEŻY • RUN NA 
MIEJSCOWOŚCI NADMORSKIE I ZAKOPANE <| CENNE INI­
CJATYWY CUKROWNI „CHYBIE”, EMA-CELMY i „TERMIKI”

KAŻDE DZIECKO NA WCZASACH
7

 AKIE HASŁO przyświeca tegorocznej akcji 
kolonijnej, organizowanej tradycyjnie przez 
Wydział Oświaty, Wychowania oraz Kultury, 
zakłady pracy i placówki dydaktyczno-wy­

chowawcze powiatu.
— Czy hasło to odzwiercie­

dla rzeczywistość? — p-4am 
wizytatora Andrzeja Žurka.

— Na razie jest marze­
niem. do zrealizowania któ­
rego z uporem zmierzamy. 
Z oku na rok sukcesywnie

zwiększa się ilość dzieci i 
młodzieży korzystających z 
różnych form wypoczynku 
letniego, ale stan obecny nie 
może zadowalać. Teren nasz 
ma raczej wiejski charakter 
i rodziców dość trudno prze­

konać. że pocie :hy ich po*  
winny wj począć poza miej­
scem zamieszkania. Poza 
tym w naszym województwie 
od pewnego czasu popularna 
jest al cja w< .asów w mie­
ście dla Izieci yjtej kich Już 
w tym roku chcieliśmy wv • 
słać nasze dzieci do Byto 
mia... Nie wyszło z winy go- 
snodarza obiektu, ale w roku 
przyszłym sprawa ta dojazie 
do skutku.

(I IĄG~"»LSZI NA STR. 3)

WIELKI DZIEŃ „POLIFARBLT

Rzetelny wysiłek
owocuje nowoczesnymi wyrobami
Wdtiih 25 ub. miesiąca 

odbyła się w Tea­
trze un. Adam» Mic­

kiewicza uroczysta akade­
mia, zorgani rawa ia przez 
Cieszyńską Fabrykę ”arb i 
Lakierów z okazji Dnia Chi ■ 
mika Oprócz załogi „Poli- 
farbu”, przybyli na nią 
przedstawiciele władz pęwia- 
tuwyeh * I sekretarze - KP 
PZPR Ja..em Chodurą i na­
czelnikiem powiatu Henry­
kiem Gorgouem, przewod­

niczący Żarząc u Głów nego 
Zw. Zaw CLemikow Tadeusz 
Pawlak, dyrektor Minister­
stwa Przemysłu Chemiczne­
go prof. dr Edward Grzywa, 
dyrektor Zjedno, zenia Prze- 
mys’u Farb i Lukierów in: . 
Zbysław Rosiński i inni.

Jak wynika z okoliczno­
ść .owego przemówi, nia, wy­
głoszonego p: zez dyrektora 
naczelnego CFITL mgr inż.

(CIĄG DALSZY NA STR- 31

W czasie akademii która odbyła się w cieszyńskim Teatrze, 
załodze Cieszyńskiej Fabryki Farb i Lakierów w Marklowicach 
wręczone zastały sztandary, o których piszemy obok w obszer­

nej relacji z przebiegu uroczystości.

Dużym powodzeniem wśród 
załogi FSM Zakładu ni 5 b 
w Skoczowie cieszył się ple­
biscyt na „Nc,lepszego mi­
strza, nauczyciela i wycho­
wawcę młodzieży". Ten zasz­
czytny tytuł zdobył długoletni 
pracownik zakład'/ — mistrz 
z wydziału obróbki mecha 
nicznej — Antoni Ciemała. 9 

Fot.: Paweł Czupryna.

W okresie od 1 lipca ub. ro­
ku do 31 marca br. trwał kon- 
’-urs WRZZ i , Trybuny Ro­
botni «F w zakresie org“ni- 
zacji wypoczynku i Wes asów. 
W...cło w nim udział 35 zakła­
dów z całego województwa. W 
grupie pierwszej « o 2 tys. za- 
tkudnionych) I mielące uzyska­
ła Cementownie „Goleszów” 

nagroda 15 tys. złotych), a 
dypicrn Oddział WS8 „Kor­
cům Robotniczy” w Cieszynie

W dziedzinie organizacji tu­
rystyki i wypoczynku oraz 
v zorowego prowadzenia zakła- 
dpwych ośroókow rekre icyj- 
nych o palmę pierwszeństwa

Najlepsi 
organizatorzy 
wczasów 

i wypoczynku
ubiegało się 46 zakładów. Jak 
Już informowaliśmy, w grupie 
pierwszej I nagrodę przyznano

Wicemarszałek Sejmu Andizej Benesz 
serdecznie podejmowany w Cieszynie

WCieszynir przebywol w dniu 24 moja br. przewodniczqcy 
Centralnego Komitetu Stronnictwo Demokratycznego - 
wicemarszałek Sejmu PRL — Andrzej Benesz, któremu 

towarzyszyli m. in. sekretarz CK SD Piotr Stefa.isk i członek 
Prezydium CK, sekretarz Wojewódzkiego Kom,tetu SD w Ka­
towicach — Wacław Kozubski

Wicemar”zab li Sejmu oraz 
“ .war^yszący mu działacze 
Stronnictwa Demokratycznego 
złożyli wizytę I sekretarzowi 
KP PZPR . Cieszynie Janowi 
Chodume, który Eapozi.ał gości 
z problematyl'3 gospodarczą 
riiiasti i powiatu.

Andrzej Benesz zaintereso­
wany był szczególnie produk­
cja narządzi rzemieślniczych, a 
elektronarzędzi w szc~egó>noś- 
ci, toteż działacze sr>, któr-vi 
towarzyszył sekretarz KP 
PZPR, przewodniczący MBN 
w Cieszy,de T: deusz Tomiczek,

odwiedzili Zakl.“Jy Elektro- 
Maszynowe CFT JA Tu goicie 
podejmowani byli przez dyrek­
cję i kierownictwo polityczne 
Zakładu, zaś dyrektor naczel­
ny CELMY, Bronisław Czuma, 
przedstawił aktualny stan pro­
dukcji oraz perspektywy roz­
woju wytwi janveh w kombi­
nacie narzędzi.

W -odr,nach popołudnio­
wych Andu ej Benesz oraz po- 
zost_ili go Scie spotkali się z 
działaczami Stronnictwa De­
mokratycznego naszego regio­
nu (tk)

m1 „Relaks” w Jaszowcu. 
Miejsce natomiast II zajęło 
..Zaglebie’ w Jaszowcu , a III 
,.Górnik” w Ustroniu . Dyplo­
my przyznano DW „Wiecha” 
w Jaszowcu, „Uroczej” w Wi­
sie. „Krakusowi” w Jaszowru 
(gosoodarzem jest C m entow- 
ni i „Goleszów”) ora'-. Ośrodko­
wi Fabryki Sprzętu i Narzędzi 
Górniczycn w Brennej-Buko- 
wej.

W drugiej grupie III nagro­
dę nrsvznano DW „Turnia” w 
Wiśle, a dyolom DW ..Pokój” 
w Ustroniu-Polanie, „Wawelo­
wi” w Wiśle-Jarzębatej i „Le­
śnikowi” w Jas owcu. (d)

W 28 ROCZNICĘ
W ALK NA BIATNIE.1

Ogólnopolski 
Rajd Szlakiem 
Zmagań MO i SB

B
lisko ison uczestni­
kom, w tym ponad 350 
młodzieży z powiatu cie­
szyńskiego, - elęlc udział 
w Ogólnopolskim Rajdzie pzla- 
kie-n Welk Milicji Oby w m 1- 

skiej i Služby Bezpiecz Astwa 
o uti wale: iie władzy ludowej 
Blatnla 14.

Impreza, która została orga­
nizowana w ramach obchodów 
30-lee«r powstania MO 1 SB 
oraz dia uczczenia 28 rocznicy 
walk nn Błatniej, miała nie-

(CIĄG DALSZY NA^StoTÍT

Tofc akon zylo się „kawalerska jazda" kierowcy i paso^erów 
" .48-28 SI, która dnio 25 maja br. w Wiśle Oblozcu
ro biło się „ przydrożne drzewo. Finał: dwóch zabitych, dwie 

r soby ciężko ranne. Fot.: Jerzy Pietrzyk.

ludzie bądźcie ostrożni!
W miesił cu maju, a szcze­

gólnie w drugiej jeg*  połowie. 
Lastrasza (420 zaczęły sic mno­
żyć wypadki dr ges e. W cią­
gu niespełna dwóch tygodni na 
„rogach Cieszyna i powiatu w 
□owa tnych wypadkach »«mo 
cl ndnwyc i śmierć poniosło 5 

a kilka w stanie bardzo 
ciężkim przewiezionych zosta­
ło do szpitala.

Znakomita większość ■ vpád 
kow s njwodowana byłr ekxo- 
myślnością. biawuiow i Jazda 
ludzi sledz-cych za kieiowni- 
cą, ideos,. oznym manewrowa­
niem. nieprzestrzeganiem prze 
pisów o ruchu drogowj m oraz- 
— a to jest szczególnie kary­
godne — prowadzenien, samo­
chodów w stanie nietrzeźwym 

Przypominamy, -że to dopi- 
ro początek sezonu turjatyal 
mot rowel.. Plon nieszczęśli­
wych wypaśków t kraks sa-

moebo') owych będziemy mogli 
zmniejszyć tylko wówczas, je­
śli w»zy-e-y użytkownicy dróg 
publicznych zwiększ» ostroz 
ność, a pre-de wszystkim sto­
sy,« ae się będ- do ustanowio­
nych przepisami z: sad ruchu.

Pamiętajmy: nasz region na­
leży do turystycznie atrakcyj­
ni ih. uatem spodziewać się 
-nozemy w tym roku zwiększo- 
iri.o ruchu kołowego, zwłasz- 
,-za iż liczba samochodów w 
kraju wzrasta z dnia na dzień

Na stronie 2 zamieszczamy 
lakoniczne relacje z wypad­
ków, w tym także drogowych, 
która wydarzyły się w Cieszy­
nie 1 powiecie w drugie, poło- 
■ I» ub. miesiąca. (tk)

Oto, co zostało z „zastawy" ST 47-99, któro dnia 28 mojo br. 
w czasie „ścinania" zokrętu w Nierodzimiu, rozbiła się o ba­
rierę mostku drogowego. W wypadku tym zginęły dwie osoby 
a dwie zostały ciężko ranne, Fot.: Władysław Tomczyk.

zwykle uroczy etą I atrakcyjną 
op. a wę.

Orgsnlzr*orzy  rajdu: Rada 
woj wódzka Feder-icji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Pi Iskiej i Komenda Wojewódz- 
.. i MO w Katowicach przygo­
towali dla jeto uczestników 
ciekawe i zre nicowane trasy 
rrartzti. Ci- którzy w ciągu 
dwu dni postánou iii dotrzeć 
na Błatnią, wyruszali z Biel­
ska, Wilkowic i Ustronia — Po­
lany Zas trasy jidnodniowe 
piouadziły z Wapienlcy, Jawo­
rze, ol->’6wkl i Szci yrku.

o godz. 12 (26 maja) ’-s-yacy 
uczestnicy rajdu spotkali się 
pod obeliskiem na Błrtniej, u- 
pamiątnlającym bohaterską 
w-lkę 'unkcjona,lu»zy MO i 
SB z bandami faszystowskimi. 
Przybyłych powitał sekrt tarz 
Zarządu Woiewodzklego ZMS 
w Katowicach Tadeusz Regul­
ski, zaś okolicznościowe prze­
mówienie wygłosi, członek 
Egzi kutywy KW PZPR w Ka­
towicach. komendant woie- 
wódzki MO — płk Benedykt 
Car,er.

(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)
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X ALERT ZHP
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Następnego dnia harcerze zorga­
nizowali w swych siedzibach, któ­
rymi w większości sa -zkoły, uro­
czyste kominki, na które zaprosili 
«we matki oraz ludzi zasłużo­
nych. Uczestniczących w kominko­
wych imprezach gości, a przede 

-.Zÿjtkim matki — w związku z 
ich świętem — obdarowano kwia­
tami. Młodzież arcarrka z zacie­
kawieniem wysłuchała wspomnień, 
którymi dzielili sie ciekawi lu­
dzie, a sz< zególnie byli uczestni- 

y walk o wyzwolenie społeczne 
i narodowe.

Niedziela była powszechnym 
dniem harcerskiego czynu, w ra­
mach tórego dostarczono do zbior­
nic 15.625 kg makulatury, 1.521 kg 
szmat. 6.250 kg złomu. 4-893 butel­
ki oraz wykonano szereg nrac 
porządkowych w wymiarze 1.218 
godzin. Zebrane natrriały wtórne 
stanowią wartość 27.310 złotych, z 
której to kwoty połowa przezna­
czona zostanie na fundusz budowy

Koszenie traw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Prawie codziennie nadające deszcze 
martwią rolników, którzy rozpoczęli 
już koszenie traw. O ile dalej będzie 
panować taka pogoda, trzeba będzie 
skoszone trawy składać w sllosącb i 
kisić. A .jest jej do zebrania pokaźna 
Ilość: koniczyny z 3352 ha. lucerny z 
372 ha i siana łąkowego 4212 ha.

Zaleca się zasilanie gleby po pierw­
szym pokosie nawozami azotowymi, 
f< torowymi i potasowymi, oraz „do­
karmianie" nimi zbóż jarych. Ponad­
to apeluje się do rolników aby 
wzmogli prace pielęgnacyjne w upra­
wach wczesnych ziemniaków, bura­
ków oraz warzyw.- (cz>

Tragiczny finał
pobicia

Centrum Zdrowia Dziecka, nato­
miast pozostała część powiększy za­
soby finansowe harcerskiej akcji 
letniej.

Ostatni dzień X Alertu Naczelni­
ka ZHP przeznaczony był na skła­
danie wizyt w fabrykach 1 przed­
siębiorstwach, odwiedzanie przo­
downików pracy przy warsztacie, 
zapoznawanie się z zagadnieniami 
g< pOv.ar<-Z3 mi swego środowiska.

Według oceny Powiatowego Szta­
bu X A'ertu w realizacji harcer­
skich zadań wyróżniły się: szczepy 
przy szkołach podstiwowch w 
Strumieniu ors.i nr 9 w Cieszynie, 
prowadzone przez Anastazje Zur 1 
Murtę Wenglorz, drużyna Le tka 
Gańczarezyka prr.y Szkole Podsta­
wowej nr 8 w ĆieJzynirf drużrna 
nr 117 Józefa ř«,twioroka przy 
Szkoli, Podstawowej w Koniako­
wie — Rastoce.

N_ pochwałę zasługują również 
komendanci rejonów: Jozef Nowak 
w U-troniu, Janina Węglarz w Ze­
brzydowicach i Helena Bojko w 
Istebnej, drużynowa Liceum Eko­
nomicznego CRS w Cieszynie Hen­
ryka Tomczyk — drużynowa zu­
chów SP nr 3 w Cieszynie Daniela 
Byrdy oraz szczepy przy szkołach 
podstiwowych nr 1 w Ustroniu, 
nr 1 w f .ennej, nr 3 w Skoczowie 
i Zebrzydowicach.

Akcja „cenny surowiec dla kra­
ju” będz.e kontynuowana przez 
drużyny harcerskie. (tk)

Uznanie dla „Zodiaku”
Z okazji Dnia Dziecka urzą­

dzono dla pociech, pracowników 
TERMIKI niezwykle miłą im­
prezę. której p-ogram przygo­
towała i wypełniła grupa człon­
ków Studenckiego Kręgu In 
struktorskiego ZHP „Zodiak", 
działającego przy cieszyńskiej 
Filii US. W tak pomysłowych 
zabawach, grach i konkursach 
dzieci jeszcze nie uczestniczyły, 
zaś ich rodzice nie mieli dotąd 
okrzji oglądać. Jest to zasługą 
,.zod.=ikowców”. Małgorzaty Bi°- 
lik. Wandy Dróidi, Małgorzaty 
Nycz. Jerzego Kity i Jana Wię- 
zika, którzy samorzutnie zapro­
ponowali przygotowanie formy 
tej niezapomnianej imprezy.

(tk)

ŚWIĘTOZAPRASZAMY TWOTATJWKJI
(DOKONCZENII ZE STB. 1) TRYBUNY ROBOTNICZEJ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rajd szlakiem

KTO ZGUBIŁ PIENIĄDZE?

«5

godzin 
uczest- 
wspól-

REP 016 
TERA

CIESZYŃSCY OKULIŚCI 
NA 30-LECIE PRL

młodzieżowym. Działalność tę 
rozpoczął w roku 1924, wstępu­
jąc do „Siły”. W tym również 
okresie należał do PPS. Po wyz­
woleniu przystąpił do organizo­
wania OMTUR w Ustroniu i 
był przewodniczącym tamtejsze­
go zarządu tej organizacji do 
zjednoczeń-a ruchu młodzieżo­
wego w roku 1948. Z kolei został 
pienił izym przewodniczącym Za­
rządu Miejskiego ZMP I repre­
zentował młodzież w MRN.

Markuzel pełnił również sze­
reg inny ch funkcji społecznych. 
Był m. in. wiceprzewodniczącym 
pierwszej Bidy 
Kuźni, działał w

Za całokształt 
wej i społecznej 
nie odznaczany 
Posiada m. in.: Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski, 
Złoty ł Srebrny Krzyże Zasługi. 
Srebrn ; Odznakę Zw. Zaw. Me­
talowców. (d)

zmagań MO i SB
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W Cieszynie, dnia 29 ub. m. 
— na odcinku Wyższa Brama — 
Bielska — Grażyna Fielek (zam. 
przy ul. 22 Lipca 6 bUO w Cie­
szynie) znalazłs większą ilość 
gotówki.

Zgubione pieniądze można ode­
brać pod wskazanym adresem.

(tk)

Zakładowej w 
„p<*łdziel  :zości.
pracy zawodo- 
był wielokrot- 
i nagradzany.

Zespół okulistów Cieszyna i 
powiatu cieszyńskiego, realizując 
czyn społeczny dla uczczenia 30- 
lecia PRL przystąpił do przeba­
dania dzieci, dziewięciu przed­
szkoli naszego miasta przecho­
dzących do szkól podst .wowj ch.

Niezależnie od tego okulistka 
Teresa Ziętara dokonuje spo­
łecznie badań dzieci przedszkol­
nych na terenie Wisły. (x)

Przypomniał on młodemu pokoleniu 
rolę, jaką odegrała Milicja Obywa­
telska 1 Służba Bezpieczeństwa w 
kształtowaniu 1 utrwalaniu władzy 
ludowej. Ns stępiilr złożono pod obe­
liskiem wieńce 1 wiązanki kwiatów.

Po zakończeniu uroczystości, w któ­
rej uczestniczyli również członkowie 
Egzekutywy KP PZPB w Ci< zynle 
komendant powiatowy MO mjr Sta­
nisław Packi i przewodniczący Bady 
Powiatów;-j FSZMP Benedykt Sie­
kierka. uczestnicy rajdu udali sie do 
Brennej. Wraz z młodzieżą szkolna z 
tamtejszych szkół 1 członkami 
ZBoWiD-u złożyli kwiaty pod Pom­
nikiem Walki i Zwycięstwa.

W rzęsie trwania rajdu odbyło się 
szereg Imprez towarzyszących.

Z młodzieżą Cieszyna 1 Katowic 
spotkał sie w Brennej płk Bet edykt 
Cade«- Natomiast Inni uczestnicy 
rajdu bawili się przy ogniskach z 
ciekawymi ludźmi Podbeskidzia, (cz)

St. Wyspiańskiege w Koniakewte 
pod kier. Józefa i Marii Chmielów 
oraz Jana Brody. I temu zespołowi 
przygrywać będą Zuzanna i Jan 
Kawulokowie:

O godz. 10.50 Zespół InstrumeB- 
talno-Wokalny Ogniska Pracy Po­
zaszkolnej w Ustroniu, którym kie­
ruje Jan żyła, śpiewać będzie po­
pularne piosenki młodzieżowe:

W ctasie miedzy 11.05 u 11-15 pro­
gram swój przedstawia popularne 
w Cieszynie „Wlolinki” ze Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. M. Buczka, 
którym patronuje Barbara Jawor­
ska;

Po „Wiolinkach” od 11.20 do 11.30 
wystąpi Zespół Taneczny Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Cieszynie. W 
programie tańce śląskie w przygo­
towaniu Zofii Iwanek.

Z reprezentantów młodzieży * 
sowa wystąpią: od 11.30 do 11.55 

Dziecięcy Zesnół Pieśni I 1-ańt" 
Szkoły Podstawowej nr 1 pod kier. 
Ł. Dawid, B. Kau Ik, K. Sikory 1 
St. Kołodziej oraz od 12.00 do 12.10 
Zespół Taneczny „Nastolatki” z 
Ogniska Pracy Pozaszkolnej kie o- 
wany przez B. Kawik.

Wiele należy -Ję pi c riewać po 
występie Dziecięcego Zespołu Pie­
śni i Tańca Szkoły Podstawowej 
nr 5 im. Fr. Waniołki w Ustronin- 
Lipowcu, któr- pod fachową opie­
ką K. Lasoty i L. Chraściny „spe­
cjalizuje sic” w pieśniach 1 tań­
cach beskidzkich. jego występ prze­
widziano na godz. 12.

Koncerty szkolne zamknie Zes­
pół Wokalny Liceum Ogólnokształ­
cącego im. P. Stalmacha w Wiśle 
pod kier. Ja.ua Motyki.

Święto „Trybuny Robotniczej” 
uświetni również nasz reprezenta­
cyjny Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej, który wystąpi dwu­
krotnie w bloku telewizyjym.

n ZJAZD 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW 
W SACHSENHAUSEN

Byli więźniowie hitlerowskiej 
katowni w Sachsenhausen — 
mieszkańcy naszego region 1 — 
już po raz drugi spotkali się na 
Zjeździe, który odbył się w 
dniach 25 i 26 maja br. w Wiśle 
Malince. W spotkaniu uczestni­
czyli też sekretarz KM PZPR w 
Wiśle Henryk Kalus oraz pre­
zes Zarządu Oddziału Powiato­
wego ZBoWiD w Cieszynie Jan 
Krasowski.

Z’„zd rozpoczęto uroczystym 
apelem ofiar obozu koncentra­
cyjnego w Sachsenhausen a tak­
że pomordowanych przez hitle­
rowskich siepaczy w setkach in­
nych kaźni oraz tych, którzy 
polegli w walkach o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. Ucz­
czono również pamięć sachsen- 
hausenowców zmarłych w la­
tach powojennych, w tym nie­
dawno Michała Łaciaka — ka­
walera Virtuti Militari. Jego 
sylwetkę i bojowy szlak przy­
pomniał były współwięzień i 
działacz ZBoWiD — Franciszek 
H >1 ki

A potem przy ognisku snuto 
wspomnienia do późnych 
nocnych- W drugim dniu 
nicy Zjazdu udali sie na 
ny spacer w góry, (tk)

PÓŁ WIEKU
NA STANOWISKU PRACY
Po 50 latach praćy przeszedł 

w ub. miesiącu na emeryturę 
zasłużony pracownik ustreńskiej 
Kuźni — Emil Markuzel. Z tej 
okazji Zarząd Zakładowy ZMS 
urządził uroczyste spotkanie z 
jubilatem.

E. Markuzel był bowiem przez 
cały niemal okres swej pracy 
ąai odpwej związany z ruchem 

Po południu — przegląd młodzieżo­
wych zespołów wokalno-muzycznych.

Piątek, 7 czerwca upłynie pod zna­
kiem popisów "rkl»«tr dętych, z za­
proszonych do Skoczowa zakładów 
przemysłowych, oraz występu Mło­
dzieżowego i Dziecięcego Zespołu Ba­

rowego Huty „Flor! m’’ ze Święto­
chłowic.

Sobota. 8 czerwca zo„ł-ła pnmyf i- 
na jako przegląd form pracy Między­
zakładowego Domu Kultury .Try­
ton”. Wyrazi się to w premie: ze Ozie 
cięcego Zespołu Pieśni i Tańca, wy­
stępie Zespołu Regionalnego „senior” 
oraz w spektaklu świetlno - muzycz­
nym pn. „Protest”.

Dni zamknie w niedziela. 9 czerwca 
korowód przebierańców i Wielki Tur­
niej Mlabt między Skoczowem a Stru, 
mieniem.

Chętnym do odwiedzania miastecz­
ka nad Wisła polecamy imprezy to­
warzyszące „Dniom Skoczowa”, a 
więc Wystawę Plastyków Amatorów 
Podbeskidz.a (2—9 czerwca). Wysta­
wę Dorobku Skoczowskich Zakładów 
Przemysłowych (5—16 czerwca). Wy­
stawę Pokonkursowa Plastyki Dziecię 
:ej (5—16 czerwca). Wystawę „Sko- 

, :bw w Fot,«rafii (5—16 czerwca). (g)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHiiiiiiHiniiiinn

Opinia publiczna Goleszowa poru­
szona została do głębi chuligańskim 
wybrykiem, a szczególnie jego tra­
gicznym finałem. Traktorzysta GS 
Tadeusz Copija (zam. w Goleszowie, 
Żydów 639) po spożyciu w miejscu 
pracy duła 15 ub. m. większej ilości 
alkoholu udał się do gospody, w któ­
rej przebywał do późnych godzin wie­
czornych.

Po wyjściu z lokalu zaatakował nr- 
gle współbiesiadnika Tadeusza Noska 
(zam. w Goleszowie 152), którego ude­
rzył w głowę... bochenkiem chleba, 
po czym zbiegł.

W chwilą po tyn: Incydencie, d< 
snokojnie <dą*s  ch mi źcz”zn podbiegł 
niespodziewanie Tadeusz Copija I 
ciężkim katuienli m uderzył Tadeusza1 
Noska w głowę. Po interwi ncji kole­
gów Tadeusza Noska, Copija ponow­
nie zbiegł z miejsca wypadku.

Uderzenie kamieniem w glowj było 
tak silne, że Tadeusz Nosek doznał 
złamania kości podstawy czaszki, 
wstrząsu mózgu oraz Szoku pourazo­
wego III stopnia, w stanie ciężkim 
przewieziony on został do szpitala, 
jednak dnia 19 maja br. zmrrl ne 
skutek odniesionych obrażeń.

Tadeusz Copijc. który w środowisku 
goleszowskim znany ; e t ze swych 
awanturniczych 1 chuligań kich skłon 
ności, postanowieniem prokuratora 
osadzony został w areszcie, gdz 
oczekuje rozprawy sądowej, (tk)

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty i u- 
dział w pogrzebie

śp. Edwarda 
KRECHNIAKA

przedsti wl< lelom ZNP, gronu 
przyjaciół i byłych współpra­
cowników, kolegom, krew­
ni m, znajomym i sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skła­

dają
ZONA i ETN

Za wyrazy rspółczucła, za 
wieńce 1 kwiat; Oraz liczny 
udział w ?“rzeble mego ko­
chanego Męża

śp. Jana MOJA
Dyrekcji WPHS-u, krewnym, 
kolegom, sąsiadom 1 znajomym 
serdeczne podziękowanie skła­
dają

ZONA z RODZINĄ,

Wszystkim, którzy okazali 
nam współczucie, słożyłi wień­
ce i kwiaty i wzięli udział w 
pogrzebie naszej ukochanej 
Zony i Matki

śp. Zoili FOLWARCZNY
a zwłaszcza dyrekcji Szkoły 
Podstawowej w Goleszowie,, 
kierownictwo Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w Baźano- 
wlcach, dyrekcji Narodowego 
Banku Polskiego w. Cieszynie 
oraz krewnym, znajomym i są­
siadom serdeczne podziękowa­
nie składają

MAZ i CÓRKA

Koleżance HELENIE BUJOK 
wyrazy głębokiego »snółczu ■ 
cła z powodu zgonu Jej

MĘŻA
składają

RADA ODDZIAŁOWA
MBM „GOLESZÓW” 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY

WYPADKI
OŽARV

KRAKSY
• W godzinach wieczornych, dnia 

18-ibm. na ostrym zakręcie a począt­
ku ul. Haąlasklej w Cieszynić,.samo­
chód ciężarów; „star" SC 78-20. kie­
rowany przez J w>a  Niedobę z Cie­
szyna. najechał tylnvmi kolami na 
leżącego na skraju jezdni Jana Pa- 
jestkę (zam. przy ul. llażlaskiej 5 w 
Cieszynie), który poniósł śmierć na 
mlek cu. Tuż przed wypadkiem ul. 
Hażlauką w dół zjeżdżał samochód o- 
sobowy „fiat 125p”, którego kierow­
ca, widząc leżącego oraz stojące przy 
nim kobiety, nagle skręcił na lewy 
pas jezdni. W tym czasie w górę ul. 
Haźlasklej podąża wspomniany 
„star”, mający na swym pasie „fia­
ta". Kierowca „stara" zjechał na wol 
n; ’ pa >, czyli na lewa stronę. Manewr 
ten mlaj zapobiec czołowemu zderze­
niu z „fiatem”. Tu jednak znajdował 
się leżący na jezdni mężczyzna, któ­
rego, mimo natychmiastowego uni­
ku, „star” przejechał tylnymi kola­
mi.

*

*

• Na skrzyżowaniu Bobreckiej ł 
DzlJ rżyńsklego w Cli szynie, dnia 17 
bm. doszło do czołowego zderzenia 
motorowerzysty Rudolfa Buzk. (zam. 
w Cieszynie - Pastwiskach) z samo­
chodem osobowym „fiat 125p” Of-18 
SC. kierowanym przez B. G. z Haż- 
3-ich Motorowerzysta, który jechał 
bez światła I nie został zauwažonv. 
na skutek odniesionych obrażeń dała 
przewieziony został do szpitala
• Na ul. Jana Łyska w Cieszynie, 

dnia 22 u6. m. ciężarowy „star” SC 
44-25, którym kierował Władysław Za­
wada (zam. w Ustroniu, Jelenlca 29)

jechał drogę Innemu „starowi” 
18-12 SO. Kierowca tego et -wchodu, 
chcąc uniknąć czołowego zderzenia, 
zjechał na pobocze, gdzie uderzył w 
zaparkowaną „syren»” 01-33 SC.
• W kamieniołom!  w Lesznej Gór­

nej, dnia 23 ub. ni. porażony został 
prądem elektrycznym Ireneusz Mos­
kala (zam. w Goleszowie 291). Pogo­
towie przewiozło go do ząpltala w Cle

1

zynle
• Na prostym odcinku drogi w 

Drogomyślu, dnia 23 ub. m. ciężaro­
wy „star” SC 28-20, kierowany przez 
Alojzego Początka, zjechał do rowu, 
uszkodził parkan, a następnie przo-

Wtorek, 4. VI. 1974 r.
8.00 Wiadomości. 9.05 Jład stawem.

9.30 Z teatru telewizji. 10.50 Lekarz i 
wy. 11.00 Przyjaźń. 15.45 Wiadomości.
15.50 Szkoła sportu. 1S.3Í Echa spor­
towe. 17.05 Młode horyzonty. 17.55 Do­
branocka. 18.05 Bliźni na tapecie. 18.86 
Służba kryminalna poszukuje. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Dzisiejsza Polska 
20.00 „Praska Wiosna 74”. 31.15 Wia­
domości. 21.40 Spotkanie z lekarzem. 
21.55 Bieły koń — film bułgarski.

środa, 5. VI. 1974 r.
« 00 Wiartomoścl- Ä.05 Z okazji Mię­

dzynarodowego Dnia Dziecka. 0.30 Za­
bawy w przedszkolu. 10.05 Wyobrafcnla 
przestrzenna 10.35 Przedsiębiorstwa 
oferują. 11.05 Pochodzenie 1 rozwój 
człowieka. 11.35 Informacje teatralne 
15.45 Wiadomości. 15.50 Lata dojrze­
wania. 16.20 Człowiek na ziemi. 17.00 
Młodymi oczyma. 17.45 Wiadomości. 
1B.00 Dobranocka. 18.18 Informacja 
teatralna. 18.15 Wspomnienie o sław­
nych komikach. 10.00 Wiadomości.
18.30 Ludzie 1 historia. 20.15 Siedem­
naście mgnień wiosny — film radziec­
ki řez. XI). 21.20 Wiadomości. 21.45 
woda, jakiej nie znamy. ».10 Rozma­
wiamy o filmie. ».15 Muzyka.

Czwartak, 6. VI. 1974 r.
9.00 Wiadomości. 9.05 W lede nad 

wodą. 9.3n Program dl drugie: smta- 
ny. 15.30 Wiadomości. 15 ’S Kołysanki. 
16.01 wyobraźnia praectirienna. 16 W

dem kabiny uderzył w róg budynku 
ileszkalnego. Alojzy Początek zbiegł 

z miejsca wypadku.
• Nie zachowując należytej estru» 

ności przy cofaniu, Marcin Wiktow- 
ski z Poznania spowodował iż kiero­
wany przez niego autokar 67-12 PV 
najechał na zaparkowany samochód 
osobowy S-< 8’ 93. Kraksa wydarzy­
ła się dniu 34 ub. m. na al. Jaru Ły­
ska w Cieszynie. Kierowcę autokaru 
ukarano mandatem.
• Gigantyczna jajecznica mogła być 

następstwem kraksy, która wydarzy­
ła się dnia 35 ub. m. w PrucbneJ. 
samochód ciężarowy ,,-kod-i”. holują­
cy przyczepę z ładUnl- • — kilkudrlc- 
slędu ty ilęc’ jaj, na tkutek nie­
ostrożnego wymijania autobusu, zje­
chał na miękkie pobocze, po czyn: 
wywrócił się do rowu, uszkadzając
łup telefoniczny oraz eyęść kabiny. 

Mimo takiej kraksy, przewożony „sko 
dą” LG 87-52, kierowaną przez Janu­
sza Thujdzika z Zamościa, ładunek — 
ocalał. Za nieostrożną jazdę kierowca 
„skody" ukarany został mandatem.
• Ze akręcającym w lewo autoka­

rem „jelcz” SC 48-45, należącym do 
clijzyńakiego „Pollfarbu”, zderzył się 
nieostrożnie i nieprzepisowo wyprze- 
dzający go samochód osobowy „fiat” 
125 p" 64-57 SG, kierowany przez Bo­
lesława Berezę a Gliwic. W wyniku 
kraksy, która wydarzyła się dnia 28 
ub. m. w Hażlacnu, oba pojazdy ule­
gły powierzchownym uszkodzeniom. 
Bolesław Bereza ukarany sostał man­
datem.
• Tragiczny w skutkach wypadek 

wydarzył się dnia 25 ub. m. w Wiśle- 
Obłażcu „Syrena” 48-’8 SP, którą 
kierował Czesław Janik (zam. przy 
ul. Zwycięstwa 6 w Sosnowcu), wj 
przedzając przy nadmiernej nybko- 
śel .fl=f i” zaczepiła o ten pojazd, a 
następnie odrzucona — wpadła na 
drzewo. W wypadku ponieśli śmierć 
na miejscu: kierowca Czesław Janik 
oraz pasaże, Marek Nowak (zam. przy 
ul. Nowotki 30 w Sosnowcu), nato­
miast pasażerki: Zofia Kulisa (zam. 
przy tu. Gospodarczej 47 w Sosnow­
cu) oraz Irmina 2uv Jt (zam. przy ul. 
Sobieskiego 48 w Sosn wc„) w sta­
nie bardzo ciężkim przewiezione zo­
stały do szpitala. Zarówno pasażero­
wie „ayreny”. jak jej kierowca «ni j- 
dowali się w stanie nletrzełwym.
• Awaria ukladn hamulcowego by­

łe powodem wypadku, który dnia 38 
ub. m. wydarzył się nc ul. Bielskiej 
w Cieszynie. Jadący w dół ul. Solnej 
ciężarowy „star” SC 82-04 należ my 
do PKS Cieszyn, a kierowany nrzea 
Bolesława Granicę, na skutek, nie­
przewidzianej niemożliwości zahamo­
wania, mimo ostrzegania przechod­
niów, potrącił Idącą chodnikiem Ka­
rolinę Knś. która głową uderzyła W

Dla racjonalizatorów 1 r
17.00 Jaskółka. 17.48 Magazyn filmowy. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Automotore- 
wia. 19.00 Wiadomości. 19.50 Kultura 
74. 30.00 Hałdy — Inscenizacja telewi­
zyjna (cz. III). 31.00 Wiadomości. 31.30 
W rodzinnym kręgu — film NRD.

Plqfek, 7. VI. 1974 r.
i.80 Wiadomości. 8.35 Hałdy — in­

scenizacja telewizyjna (ex. III). 15.40 
Wiadomości. 16.45 Program rozrywko­
wy. 17.35 Wiadomości. 17.50 Dobranoc­
ka. 18.00 Obrazek muzyczny. 15.00 Wla 
domości. 18.35 Kino krótkich filmów.
20.35 Najdroższy koncert świata. 21.10 
Wiadomości. 21.35 Dama Pikowa — 
sztuka telewizyjna. 13.00 Spotkanie na 
VI ach ovce.

Sobota, 8. VL 1974 r.
8.35 wiadomości. 8.38 Kompas. 9.36 

Puazldn — twórca 1 dzieło. 10-29 Sie­
demnaście mgnień wiosny — film ra­
dziecki (a. XV,. 11.35 Program mu­
zyczny 13.15 wiadomości. : 20 Przy­
goda na dłoni. 13.49 Spotkanie w Kra-

UW AGA, UCZNIOWIE KLAS VIII' 
GMINNE SPÓŁDZIELNIE „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

POWIATU CIESZYŃSKIEGO
OGŁASZAJĄ WPISY

do nauki zawodu w następujących specjalnościach:
★ SPRZEDAWCA ★ KELNER ★ KUCHARZ ★ PIEKARZ
★ CIASTKARZ-CUKIERNIK ★ MALARZ ★ ELEKTRO- 
MOKiER (tylko GS-y Brenna i Wisła) ★ INSTALATOR 
WODNO-KANALIZACYJNY (tylko GS Wisła) ★ ŚLUSARZ 
USŁUGOWY tylko GS Wisła).
Warunki przejęcia:
1. I’ :ończone 15 lat do 31. 8. 1974 r .
2. Ukończone 8 klas szkoły podstawowej
Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie o przyjęcie
— życiorys
— dokument urodzenia
— zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy VHT

Nauka w poszczególnych zawodach trwa od dwóch do 
trzech lat.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— od 150 do 260 zł — I rok nauki
— od 300 do 380 zł •— II rok nauki
— 6>J0 zł — III rok nauki.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci zostaną zatrud­
nieni w GS zgodnie z nabytymi kwalifikacjami.

Zapisy przyjmują i informacji udzielają komórki kadr 
i szkolenia wszystkich GS na terenie powiatu cieszyńskiego.
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UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE EMA-CEŁMa

W CIESZYNIE
PRZYJMUJĄ ZAPISY DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW do 

Zaradnlcgef Pnysakładowej Sskoły Zawodowej 
•ras Liceum Zawodowego

w ZSZ prowadzi się naukę w następujących specjalnościach:
— ślusarz narzędziowy
— tokarz
— frezer
— elektromechanik
— formierz 1 modelarz odlewniczy

Nauka we wszystkich zawodach trwa 1 lata. Fe jej ukończeniu 
absolwenci mogą zostać zatrudnieni zgodnie z uzyskanymi kwalifi­
kacjami we wszystkich zakładach ZEM „EMA — CELMA”.

Absolwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w 3-letnlm Technikum 
Wieczorowym lub Zaocznvn

Uczniowie nasi otrzymują bezpłatnie ubranie robocze, zapomogi 
oraz wynagrodzenie w zależności od wybranego zawodu:
w I roku nauki — 180—380 zł
w II roku nauki — 320—500 zł plus premia 
w III roku nauki — 750—1300 zł

W klasie II 1 III uczniowie otrzymywać hędą deputat węglowy, 
za dobre wyniki w nauce mogą otrzymać premię w wysokości 35 
proc, miesięcznego wynagrodzenia. Zamiejscowa młodzież, posiada­
jąca trudne warunki dojazdu do szkoły, a ucząca się zawodu formle- 
rza-odlewnika, może się ubiegać o bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie. Szkoła prowadzi swoją filię w Goleszowie w zakresie za­
leć teoretycznych • praktycznych.

Równocześnie zakład dokonuje zapli ów uczniów do 4-letmeeo Li­
ceum Zawodowego w zawodzie:
— mechanik obróbki skrawaniem, którego ukończenie jest równo­

znaczne z posiadaniem pełnego średniego wykształcenie z pra­
wem wstępu na wyższe uczelnie.

Warunki przyjęcia do szkół ZEM „EMA-CEŁMA”:
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim.
— ukończenie 15 lat l nleprzekroczony wiek 17 lat.
Wymagane dokumenty przy zapisie:
— 4 podpisane zdjęcia legitymacyjne
— skierowanie ze szkoły podstawowe
— opinia szkoły podstawowej
— świadectwo drowla
— świadectwo ua|y Vin.

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie od 
n 1 7 do 15, a w soboty od 7 do 13 Dział Szkolenia Zawodowego
Zakładów Elektromaszynowych „EMA-CEŁMA” w Cieszynie, ul. 
1 Maja 18. I p. po' 130, tel. 18-81 w. 317. 81 kr

ścianę budynku, ^fiaię wypadku w 
etanie bardzo ciężkim przetranaporto- 
wano do szpitala.
• Zwarcie instalacji elektr: rinej 

było przyczyną pożaru, który dnia 36 
ub. m. wybul hł w laboratorium Mle­
czarni w Ogrodzonej. Ogień zniszczył 
elektryczną suszarkę, biurko 1 krze­
sła wyrządzając straty na sumę ok. 
15.000 zł.
• W Cieszynie, na torze kolejowym 

w kierunku Goleszowa, dnia 38 ub. m. 
potracony został przez pociąg osobo- 
W” Franciszek Platkiewicz. zamiesz­
kały w Havlrovle (CSRS). Ofiarę wy- 
p„d ku w stanie ciężkim przewieziono 
do szpital
• w Zebrzydowicach, dnia 37 ub. 

m. w budynku osiedla PKF popełnił 
samobójstw" mleszka.Uec Buptawy 
K N.
• w Goleszowie, dnia 27 ub. ni. 

oo^brał sobie życie miel akurJec tej 
wsi E B.. który odizolowanym prze­
wodem elektrycznym owinął własną 
rękę, a następnie wtyczkę drugiej 
końcówki umieścił w gniazdku.
• W pobliżu przejazdu kolejowego, 

przy ul. Świerczewskiego w Ustroniu, 
dnia 28 ub. m. rzucił się pod nadjeż­
dżający pociąg osobov’y Bielsko-Biała 
— Wisła mieszkaniec "oJ ków J. K. 
Zna jdę wal się on w stanie nietrzeź­
wym, a bezpośrednio oiTed desperac­
kim aktem poróżnił się ze swoją na­
rzeczoną. Ofiarę wypadku niezwłocz­
nie przewieziono do wojewódzkiego 
Szpitala Chirurgii Urnzowej w Pieka­
rach 61.
• Nadmierna szybkość, kawalerska 

jazd- oraz stan nietrzeźwy kierowcy 
bvły przyczyną kolejnego wypadku, 
którego skutki są tragiczne. W Nie- 
rodzimiu. dnia 28 ub. m. „ścinająca” 
zakręt „zastawa” ST 47-99. kierowana 
przez Krystiana Prochasa (żarn, przy 
ul. Polnej 1 w Orzeszu), uderzyła lewą 
stroną w betonową barierę mostku 
drogowego, co spowodowało zerwanie 
karoserii. Kierowca oraz pasażerowie: 
Alfred Snopek (zam. przy ul. Armii 
Czerwonej 42 w Bełku). Cecylia Szezu 
kocka (zam. przy ul. Skośnej 18 w 
Orzeszu) oraz Jan Mendeckl (żarn, w 
Zawiści 9) w stanie ciężkim przewie­
zieni zostali do szpitala. Wkrótce po 
tom w wyniku odniesionych obrażeń 
dała zmarli: Cecylia Szczukoeka 1 
Jan Meudecki.
• Piorun uderzył w drewnianą sto­

dołę Józefa Chwastka w Ustronłu-Ja- 
szowcu 9. Pożar zniszczył obiekt do­
szczętnie. Było to 38 ub. m.
• Dnia 38 ub. m. w Puneowle. na 

łuku drogi zjechał do rowu, a następ­
nie kilka raz • przekoziołkował przez 
dach samochód osobowy „warszawa" 
SC 82-86, którym kierował Roman Dzio 
bek (zam. przy ul. Dąb.owskjeo  9 w 
Cieszynie). Ofiar w ludziach nie było. 
Roman Dziobek znajdował słę w sta­
nie nietrzeźwym, (tk)

*

kowle. 13.20 Wystawa „Ostrawa 74”. 
13 15 Program wojskówy. .1.30 Pro- 
grani sportowy. 15.30 Tadżycka suita.
15.50 Hugo 1 Józefina — film dla dzie­
ci. 17.10 Bractwo błękitnej mewy — 
film. 17.35 Mo” a kwiatów. 17.55 Wia­
domości. 18.00 Dowcipniejszy wygry­
wa. 18.50 Die zdrowia. 19.00 Nad Usta­
mi widzów. 38.00 Bakałarze 74. 31.18 
W.adomośd. 11.30 Z berlińskiej rewii. 
32.00 Bramki, punkty, sekundy. 32.15 
Lepszy pan — inscenizacja telewizyj­
na.

Niedziela, 9. VI. 1974 r.
9.05 wiaóomośd. 9.10 Bajki 1 baśnie.

9.35 Do przerwy 0:1 — film polski. 
10.Ot Tajemniczy mnich — film ra­
dziecki. 11.25 Sport. 11.40 Zwierciadło 
tygodnik 13.10 Spotkanie z orkiestrą. 
12.45 wiadomości. 13.58 Magazyn ro' 
niozy. 13.15 Motokros. 14.35 Do zoba­
czenia v Opawie. IS.lf SJkol 1 sportu.
15.30 Motokros. 18.15 Młodzi na po­
dium. 18.35 Z telewizją pn kraju. 17.05 
Wiadomości. 17.10 Dohry wojak 
Szwejk — nim czeski. 18.40 Dobranoc, 
ka. 19 00 W<adomośd. 19.38 Bramki, 
punkty, sekundy. 19.86 Chwila poezji.
20.50 spór — inscenizacja telewizyjna. 
żl.20 wiadomości. 21.40 Spotkanie z pi­
sarzem. 32.05 Muzyka.

Poniedziałek, 10. VI. 1974 r.
18.10 Sławne rozdziały historii. 16.40 

Zrób ml konika. 17.10 Program dla 
uczniów. 18.00 Dobranocka. 19.20 Zie­
mia — żywicielka. 30.86 Sstuka 31.45 
Program Interwlzji.

Ja.ua
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OWCE WRACAJĄ
NA BESKIDZKIE HALE

SPRAWY NAS WSZYSTKICH

DYSCYPLINA
WK WRZEŚNIU ubiegłego roku 

ukazało sio Zarządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów, zmie­
niające dotychczasowe przepi­

sy związane z hodowla, skupem 
żywca oraz wełny owczej.

O korzyściach wynikających z 
tego taktu informowaliśmy w swo­
im czasie na naszych łamach, wy­
rażając ieonocześn'.e nadzieje, że 
'Powoduje pozvt”*vne  zmian- w 
strukturze hodowlanej powiatu. 
Głównie chodziło, rzecz jasna, o te­
reny tvpowo górskie, gdzie uprawa 
zbóż nie daje zadowalających re­
zultatów. z Dowodzeniem natomiast 
udawać sie może hodowl*  owiec, 
zwierząt niejako tradycją tym te­
renom przypisanych-

Tymczasem zaś trwai» gorączko­
we przygotowania do rozpol zę-ia 
sezonu wakacyjnego

Na przyjęcie młodzieży azkolnej 
spoza powiatu przygotowały się inz 
placówki, w tym 52 szkoły, 19 zal ła­
dów pracy. 21 obiektów PTTK. 
POSTiw oraz inne. Na wakacjach w 
Cleszyńskiem będzie przebywać po­
nad 24.500 dzieci. Będą one mogły ko­
rzystać ze wszystkich obiektów spor­
towo-turystycznych, brać ud' ił w 
imprezach lokalnych oraz uczestni­
czyć w zawodach sportowych.

Nasze pocii chy natomiast w"jadą na 
kolonie nad morze, na tereny wo; e- 
wództwa koszalińskiego i do Zakopa­
nego. w sumie z kolonii skorzysta 
około sześciu tysięcy dzieci. Z pół­

D
yscyplina pracy i ogól­
na dyscyplina społeczna są 
zynnikami, od których zale­

ży me tylko poczucie stabili­
zacji czy bezpieczeństwa mieszkań­
ców, ale również, w dosłownym ro­

zumieniu tego terminu, poziom ży­
cia i perspektywy każdego z nas 
Nawet najnowocześniejsze maszyny
i urządzę nia. najdoskonalsze w za­
myśle schematy organizacyjne i 
najbardziej ambitne piany nie na 
wiele się wszak zdadzą, jeżeli nie 
przyjdą iri w sukurs — poczucie 
obowiązku poszanowanie ładu to. 
co określamy terminem zaangażo­
wania.

Problematykę dy cypnny spo­
łecznej w Cieszynii rozpatrywała 
Egzekutywa na pod ławie analizy 
w reprezentatywnej grupie przed­
siębiorstw zntrudn.ających mniej 
więcej połowę ogółu pracujących 
mi“sta Cieszyna. Jak wykazały Ja­
dania. cechują się one wysoce usta­
bilizowaną kaCią. w I kwartale br. 
ilość zwolnień objęła bowiem tyl­
ko 1,8 proc, ogółu załóy. podczas 
gdy w analogicznym okresie ub. 
roku wskaźnik ten wynosił jeszcze 
2.S, gaś dla całego miasta i powia­
tu aż 12,7 proc

W Ema-CELMIE, „Elektremeta­
lu”. „Juwenii”. „Polvidzie”. 
MPGK, FACH-u, „Termice”, „Zam- 
poln” i „Rzemieślniku” zanoto­
wane w całym minionym kwartale 
zaledwie dwa zwolnic nia dyscypli­
narne, najczęściej natomiast zmie­
niają pracownicy zatrudnienie na 
własne żądanie. Niestety pottad jed­
ną czwartą zwolnionych stanowią 
nadal osoby samowolnie porzuca­
jące pracę, pocieszające jest wszak­
że : to, iż rt miary tego ze w zech 
miar szkodliwego jiawiska stale 
maleją. Dość powiedzie. , ze w sto­
sunku do roku ubiegłego zmniej­
szyły się one o 43 proc.

Wiele do życzenia pozostawia 
wykorzystanie czasu pracy. Chodzi 
tu nie tylko o typowe „bumelki”, 
czy spóźnienia spowodowani „ka­
cem”, zwykłym lenistwem lub lek 
ceważenie obowiązków. sd"ż udział 
tych prr.’TZyn Łmeleł do i.iespełna 
poi promille; lecz również o nieobec 
ność usprawiedliwiona oraz abser- 
cję chorobową. Lrcznie w wymie­
nionych zakładach pracy traci się 
z tego tytułu 7.2 proc, czasu pracy, 
zaś na statystycznego zatrudnione­
go przypadł" w I kwartale br. po­
nad czter dniówki nieobecno* ci.

Niepokoić musi niewątpliwie 
wzrost (i to znaczny, bo o 47.2 proc.) 
przepracowi iiych godzin mdliczbo- 
wv«łi. Z reguły nie są one efektem

MATURA Obdarzyła Wandę T. 
z Wałbrzycha rzadko spoty­
kaną urodą. Wymieniona, 
znając swoją wsrtość oraz 
czując niechęć do nauki i wszel­

kiej praery, postanowiła urodę wy- 
k irzystrć jajco źródło 'oohodu. w 
konsekwencji jeszcze jatko młoda 

nledogwi idozon* dziewczyna uro­
dziła córeczkę.

W roku 1961 urodziwa Wanda 
poznała o 13 lat od siebie starsze­
go Mieczysława, ktury — Jak ‘o 
się mówi — zakochał się w niej 
od pierwszego weirzcińa. W dniu
4. ». 19«1 r odbyt się uroczysty 
ślub w Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Karpacz z małżeństwa tego 
urodziła się równie!: dziewczynka 
Marzena. Szcn Hole rodzinne nie 
trwało jednak długo, gdyż Wanda 
nie ootraćihi się wyrzec kontak­
tów z Innymi mężczj snami.

W dodatku pech obciął, źe Mie­
czysław nieumyślnie spowodował 
śmierć człowieka 1 został skazany 
na karę pozbawienia wolności

W czasie, gdy przebywa! w za­
kładzie karnym, jego młooa żona 
zaszła znowu w ciążę I po raz trze 
ci została matką.

Niepożądane przez nikogo dziec­
ko przygarnęło l zaadoptowało ja­
kieś nieznane bezdzietne małżeń­
stwo. Marzena została umieszczo­
na w Domu Dziecka w Karpaczu, 
a najstarszą córką zaoph kowala 
się matka Wandy, zamieszkała na 
stałe w Wrłbrzychu.

Na domiar złego, gdy »(Ueezy- 
sław wyszedł z zakładu karnego 
na wolność, l^inda wystąpiła prze­
ciwko niemu z powództwem o roz­
wód. Wyrokiem Sądu Powiatowe­
go we Wrocławiu z dnia 12. 1. 
1970 r. małżeństwo zawarte między 
Mieczysławem a Wandą zostało 
rozwiązane, z tym jednak, źe wy­
konywanie władzy rodriclel ikiei 
nad matoł tnla Marzeną. Sąd po­
wierzył Mieczysławowi 1 równo- 
cżeśnle zasądził od Wandy na 
rzecz Marzeny alimenty w wys. 
•Iną zt płatne do rąk Mleczvsi i- 
wi <jo dnia 5 każdego miesiąca z 
n- t centowym! odsetkami od dnia 

płatności każdej raty.
F ' uprawomocnieniu się wyro­

ku Wanda zameldowała się na sta­
le u swej matki w Wałbrzychu, 
lecz po uzyskaniu nowego dowo­

płacenia zasądzonych alimentów, 
Z uwagi _ia miejsce pobytu Mie­
czysława jprawę przejęła Proku- 
ra-ura Powiatowa ’ Cieszyn!«.

Wszczęto za Wandą energiczne 
poszuka wania szczególnie na tere­
nie Wałbrzycha i Warszawy. Mm- 
ku poszukiwanej, borykająca się 
rówmies z trudno: iclaml w wycho­
wywaniu Je 1 najstarszej córki nie 
motfa udt.elić żadnych Informa­
cji nazywając iwoją córkę po pro 
nu — 1 goonie z prawdą — włó­
częgą Rozesłano więc listy goń­
cze, a ProKorator Powiatowy w 
Cl szy ii e postanowieniem z «Inta 
9. 3. 197« r. wydał nakaz areszto­
wania poszukiwanej. Wanda, czu- 
jąc wjdocznio _,co się Jw^ęci”, w 
marcu br. po raz pierwszy pod­
jęła itałą pracę ,rooko v , Dopie­
ro w dniu 10. 4. 1974 r. poszuki­
wana została źatrzymiana na tere­
nie Warszawy i osadí om w are­
szcie «teJczyi. w Cieszynie

w ~asie dochodzenia u .«łono. 
t» ar« »atowana je--: kobiet: jesz­
cze stosunkowo młodą i zdrową, 
a tym samym zdolną do stałej 
pra«ry zarobkowej 1 płacenia za- 
sr/lzonyCh o«! niej aAim« ttó-". Tym 
czasem wymieniona, utrzymując 
się glomm . z uprawiunKł ilerządu. 
wyzbyła «rtę wszelkdcłt uczuć mf 
cicrzyńzklch, w ogóle nie Intereso­
wała alę swoimi dziećmi i nie wi­
działa ich od czaau uprawomoc- 
relenia się wyroku rozwodowego.

Przesłuchiwana Jako podejrzana, 
wbrew oczywistym dowodom, nie 
przyznała aią do zarzucanego 
czynu, wyjaśniając, że utr ymy- 
wała się tylko z pracy dorywc”»; 
(można to i tak nazwać I), a po­
nadto me znała atlresu swon go 
byłego męża 1 eórki.

Podobną wenję wymieniona u- 
traymywala na rozprawie, kló-a 
odbyta się w maju br w Sądzie 
Powiatowym w Cieszynie.

Po pt/Larallijwan!’' całokształ­
tu sprawy. Sąd uznał winę oskar­
żonej za w pełni udowodnioną i 
ska mł wyrodną matkę na 1 
pozbawienia wolności oraz obcią­
żył Ją kosztam, postępowania 1 o- 
płatą sądową w kwocie 1.800 zł.

Skazane nie skorzystała z przy- 
sługi'jąę«go lej nraw wniesienia 
rtw izj! 1 e dniem 2t, S. br. wy- 
nok Sądu 1 irata-cH rtnł ale prn- 
wometjny.

Wymler u, odizolowana obec­
nie od społec-eństwa, będzie m’a- 
ła do^yć dużo czasu, by zasti n- 
wić się nad swoim d 'tychezaso- 
"wm ży sen or«r rozważ"ć fa't- 
że juf dav'ne ..stuknęła" jej trzy- 
driestlut. a tym samym z każdym 
rokiem staie się mniej atrakcyj­
na i n.. w.adomo. ety w pi »"se 
śc* 4 * i nie będzie musiała się zwrór 
z kolei o pomoc do swoich dzieci, 
z którymi poza ich urodzeniem, 
nie miała ntgdy żadnego konta” 
tu.

HENRYK ZALESKI

Nic wiec dziwnego, że otwaro.a 
P’erwszej ov czarni Kółka Rolni- 
Ctego w Koniakowie dokonano bar­
dzo uroczyście, chocirż hodowle o- 

; sc rozwinęli nieco wcześniej rol­
nicy indywidualni w Brennej- Po­
nadto istnie'e w powiecie leann 
owczai >ia spółdzielcza. Wszystko 
to jednak mało w stosunku do po- 
tfc-eb i możliwości.

Z kółek rolniczych — koniakow- 
*k-“ i-ko pierwsze zdobiło sio na 
Wysiłek uruchomieni ■ hodowli o- 
wiec. Dohrae byłoby, gdyby przy­
kład ten podz-ałal na innych.

— Inwestycja pochłonęła WO ty- 
■dęci złotych. To dużo czy mało? — 
PXtam jednego z inicjatorów i rea­
lizatorów projektu, inż. Józefa Mi- 
'bałka — kierownika gminnej służ­
by rolnej w Kontakowie

;— Z obliczeń jakach dokonywali 
ichowcy. wynikało, że owczarnia 

wraz z innymi towars va ai ymi in­
westycjami powinna kosztować o- 
kołc 300 tysięcy złotych. My Jed­
nakże wybudowaliśmy ja systemem 
gospodarczym prawie trz- raz- ta­
niej. Na osiem lat wydzierżawiliś­
my dwie hale należące do rolnika 
indywidualnego — w sumie 6 ha. 
Hale trzebn było adaptować do no­
wych potí zeb przez usuniecie nie­
pożądanych roślin (mchu, skrz-rpr i 
Paproci' oraz nawożenie i podsie- 
wy. Wybudowaliśmy owczarnie. 
Przy fachowej pomoi y n-ukowców 
z Grodźca. Jest ona bezsriółkowr 
Posiada też mntc do dezynfekcji ra­
cic owczych Stada pilnuje dwóch 
baców. któr"m trzeba było zapew­
nić pomieszczenia. Wyremontowa­

liśmy wiec cześć budynku miesz­
kalnego. zakupiliśmy niezbędne 
meble.
- Duży wysiłek, tj m bardziej, 

że ws’vstLiego dokonaliście w cią­
gu nie .pełna czterech tnieslei-r, ale 
uwieńczony on został sukcesem

— O sukcesie mówić za waśnie 
— odpowiacia prezes Kółka Rolnicze 
go w Koni akowie. Józef Bogdoł. 
któremu przede wszystkim należą 
sie słowa uznan a z. uruchomienie 
hodowli. — To dopiero początek- 
Mamy w tej chwili 120 owiec- To 

.'■"pasie letnim przrłdziem” na in­
tensywny tucz. Przrpuszc innr. że 
pierw ;zc studo d:> nam około 40 ty­
sięcy złotrch zysku, czyli około 300 
złotych za sztukę.

— Czy pi wi ekssycie stado?
— Oczywiście, ale i o sprawa 

przyszłości. Głównie chodziło nam 
o to. by przekor ać nasz' ch człon­
ków oraz mieszkańców Koniakowi 
o korzyściach płynących z hcdnwli 
i przywrócenie górom ich natural­
nych zwierząt. Zrobiliśmy pierwszy 
krok. W najbliższym czasie dojdzie 
najprawdopodobniej do uruchomie­
nia dwóc1' następnych owczarni 
przez rolników indyw idualnych. 
Pogłowie owiec powinno wiec 
znacznie wzrosnąć.

— Owcom grożą różni choroby- 
f'zy nie boicie sie fiaska?

— Zdaiemy sobie z tego sprawo i 
dlafegc prowad: im v intensywną 
działał iość profilaktyczna Przy od­
powiednich zabezpieczeniach nie 
powinno być żadnych niespodzia­
nek. Zresztą wszyscy iesleśm” ow­
czarzami z zamiłowania, mamy w 
tvm y zgledzie jakieś doświadcze­
nie. To powinno znacznie sprawę 
ułatwić. Choiałbym jednocześnie 
podkreślić, że przystępując do zada­
nia spotkaliśmy sie z przychylnoś­
cią władz powiatowych, związko­
wych w Katowicach oraz pracov 
ników In tytułu Zootechniki PAN 
Zak*adu  Doświadczalnego w Grod«.- 
cu. Na pomoc tych dum ostatnich 
instytucji liczymy w przyszłości

Trąd vc ja doczekała sie zatem sa­
tysfakcji. Owce wracaja na bes­
kidzkie hale. I chociaż daleko je­
szcze do osiągnięcia po »danego 
stanu, tn przecież fakt ten cieszy i 
optymistycznie nastawia do przy­
szłości- t.j.l-l

KAŻDE DZIECKO NA WCZASACH
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 1)

kolonii, organizowanych. jak i w 
pierwszym wypadku, rzez zakłady 
praev, skorzysta ponad 1000 osób. 
Tyleż samo weźmie udział w obo­
zach wędrownych. Na obozy stałe 
zakładów pracy, ZMS, ZSMW 1 ZHP 
wyjedz!« 1300 uczniów. Dziecinkami, 
mab ml lormarai wczasów o ar w cza 
sami w mieście obfetvc' zc itanie bli- 
Sko trzy tysiące ezlecl 1 miodzieży. 
Na ‘tnl "vpoczvn« k z rodzic im! wv- 
jedzle około 4 tysięcy dzieci.

W porównaniu z latami ubiegłymi 
zwiekszvla Sie liczba korzystających 
z kolonii, a to głównie dzięki takim 
z< kładom pracy jak Cukrownia ..Chy­
bie”, „EMA-CELMA" oraz .Termi- 
ka” które zorganizowały po trzy tur­
nusy Byłoby dobrze, gdybj ich śla­
dem pni-zły inne przedsiębiorstwa. 
Można by wtedy pomyśleć o wysy­
łaniu na wypoczynek większej liczby 
wychowanków z domów dziecka.

obywatelskim obowiązkiem
W dniu 24 ub. miesiąc- zebrała gię na kolejnym posiedzeniu 

Egzekutywa KP PZPR. Wysłuchano informacji o działa­
niach podjętych przez kierownictwa i organisącje partyjne 

przedsiębiorstw drobnej wytwórczości w zakresie wdrażania 
uchwały Plenum KP Partii z dnia 8 lutego br. (..Wpływ postępu 
naukowo-technicznego oraz roli kadry inżynieryjno-technicznej 
na wykonanie zadań planowych 1974 roku”), a następnie doko­
nano oceny dyscypliny pracy i ogólnej dyscypliny społecznej w 
przedsiębiorstwach i instytucjach miasta Cieszyna. Członkowi' 
Egzekutywy zostali również poinformow Mi o osiąganiu zdolno­
ści produkcyjnej przez I m: -CELMĘ oraz o realizacji uchwał 
Plenum i Egzekutywy KF

przestojów zawinionych przez pra- 
owników. a zatem odpowied...al- 

i.ośc za ten stan rzeczy ponoszą 
kierownictwa, wadliwa organizacje 
pracy, brak zabezpieczenia matę 
riałowego itp.

Upowszechnia się w cieszyńskich 
zakładach kult dobrej roboty. Ma­
my ogromną większość ludzi pra­
cujących rzetelnie, z pełnym po­
święceniem. Świadczyć o tym mo­
że m. in. fakt, że śt -dnie wykona­
nie normy kształtowało się w I 
kwartale np. w „Juwenii” na po 
ziomie 1Ô9 proc., w FACII-u 154, w 
„Termice” 136. a w „Zrmpolu” 132 
proc. L dziaż robotników nie wyko­
nujących żadań jest niewielki, prze 
kraezâ bowiem tylko nieznacznie 4 
proc., przv czym - rzecz charakte­
rystyczna — z reguły solidniejszym 
stosunkiem do obowiązków zawo- 
«iowych i lepszymi wynikami ce­
chują się członkowie partii.

Wzrost dyscypliny pracy, ktorv 
lest faktem bezspornym, nie nasta 
pił automatycznie. Oczywistą rolę 
odegrała tu nowa polityka społecz­
na partii, akty normatywne utrud­
niające zmianę miejsca Pracy ale 
również zamii rzona i — jak sie o- 
kaznje — skuteczna pra. a wycho­
wawcza prowadzona przez organi­
zacje społeczno - polityczne, admi- 
ministracje zakładów' oraz związki 
zawodowe. Tym _ niemniej wiele 
jest jeszcze W' tej sprawie dc zro­
bienia, wzmóc muszą zwłaszcza od­
działywanie na załogi organizacje 
związkowe.

Przedmiotem szczególnego zainte­
resowania są spraw' dyscypliny 
organizacji partyjnych i związko­
wych w Ema - CELMIE, „Polifar- 
bie ’ i w „Termice”. W pierws- j 
z wymienionych fabryk opracowa­
ny ostał wieloletni program dzia­
łania w tym zakresie, ŻELI opraco­
wały nadto progrrm obniżenia ab- 
sen-ji chorobowej W takich nato­
miast przedsiębiorstwach, jak „Pol- 
rid”, cieszyński MPC.K „Elektro- 
n.ctal” czy -Spółdzielnia Pracy 
„Rzemieślnik" podejmuje się tę te­
matykę na zebraniach partyjnyc!. 
w sposób akcyjny, w razie stwier­
dzenia rażącyci zanlcjbań.

Systematycznie doskonali się for­
my oddziaływania wychowawczego. 
Skończył się okres, gdy cały arse­
nał stosowanych środków ograni­
czał się do pokrzykiwania i nakła­
dania kar. W CELMIE pow>a. nie 
rozbudowany został system wyróż­
niania pracowników, dzięki czemu 
ilość wyró: nień jest niemal dwm- 
krotnie wyższa od ilości udzielo­
nych kar. Równie! w innych przed­

siębiorstwach umacnia - < przeko­
pie, Ze pochwała Jest lepszym 

środkiem wychowawczym od na­
gan- Nie oznacza to jednak oczy­
wiście, że tolerować mc ona nad­
mierny liberalizm, że należy pusz­
czać płazem rzeczywiste przewinie­
nia.

Pojęcie dyscypliny nio ogranicza 
się jednak do środowiska pracy. 
Cieszyn uchodzi — i słusznie — za 
miasto spokojne, bez „żaka: inyeh 
dzielnic", bez ciężkich przestępstw, 
z którymi borykają się inne, z re­
guły większe aglomeracje miejskie. 
Od 1972 roku nio zanotowana żad­
nej sprawy typu aferowego, żadne­
go > bójstwa, Spadła ilość dokona- 
nyci kradzieży itp.

Nie upov'ążnia to jednak bynaj­
mniej do samouspokojeni i. Wyka­
zuje bowiem tendencjo zwyżkowa 
chuligaństwo, zakłócanie spokoju i 
"orządku publicznego, ilość wypad­
ków drogowych. Co prawd: części 
tvch przestępstw dopuszczają się 
nie cioszyniacy, lecz osoby czaso­
wo zameldowane, nie moint jed­
nak kłaść wszystkiego na karb ob­
cych. jakb" chcieli niektórzv.

W powiecie st«m dyscyplin" >po- 
lecznej również ulega systematycz­
nej poprawie. W czterech minio­
nych miesiącach nastąpił spadek 
‘irzestepstw tego rodzaju, ''a1 roz­
boje i wymuszenia rozbójnicze, 
gwałty, uszkodzenia ciała, bójki, 
kradzieże.

Nie wdając się tutaj w nil .mu 
niepntrz hną statystykę, stwierdź­
my, że bezpośrednią prz"czyną wie 
lu przestępstw jest nadużywanie 
alkoholu. W njeomal w zy itkich 
wypadka r h rozbojów', pijani byli 
zarówno sprawcą, jak poszkodowa­
ny. Wódka lezy również z reguły 
u podstaw- prze: typstw przeciw ro­
dzinie, odgrywa niepoślednią rolę 
w wypadkach drogowych. Stąd też 
częste stosowanie przez kolegia o- 
rzekające przyspieszonego trybu po 
stepowania ivobec osób dopuszcza- 
iacych się wykroczeń w stanie nie­
trzeźwym. chuliganów', piratów 
drogowych.

Wypadki drogowe zdarzają się 
niestety ciągle zbyt często. W cyf­
rach bezwzględnych ich ilość była 
wprawdzí« w I kwartale n.eco niż­
sza aniżeli w ubiegłym roku, tym 
niemniej więcej jest osób zabitych 
i rannych. Różne są tego oczywiś­
cie przyczyny, należy wszakże pod­
kreślić. że główną stanowi nadal 
stan nietr^iźwy kierowców. Poza 
tym do częstych grzechów należy 
nie przestrzeganie pierwszeństwa 
przejazdu, niebezpieczna szybkość 
nienrawidłowe wyprzedzanie itp.

Utarła się lałszywa opinia, że 
nieomal jedynymi sprawcami wy- 
padków są zmotoryzowani. Staty­
styka Komendy Powiatowej MO 
wyraźnie temu przeczy, wśród iloś­
ci ujawnionych wykroczeń drogo­
wych ilość biędów pieszych dorów­
nuje bowien nieomal ilości błę­
dów osób z orawem jazdy w kie­
szeni. Jeżeli zaś chodzi o nietrzeź­
wość ną drogach, to w tym zakre­
sie piesi dzierlą zdecydowanie 
prym, a wirod kierowców znacz­
nie, częściej lekcrważa niebezpie­
czeństwo. zaglądając do kieliszka, 
przed udaniem się w podróż row. - 
rzyścl. aniż-li właściciele mecho- 
dów czy motocykliści.

Przedstawione tu przykłady i da­
ne nie wyczerpują problematyki 
dyscypliny pracy i dyscypliny spo­
łecznej. Jest to zagadnienie wielo- 
płaszesrznowe, trudne i skompliko­
wane. łatwo tu o pechopne oceny 
i uprosz: senia. Tym niemniej jed­
no nie ulega wątpliwości — umac­
nianie dyscypliny stanowi obywa­
telski obowiązek każdego z nas. le­
ży w naszym własnym interesie.

WYRODNA 
MATKA

du osobistego wyłechala _,w Pol­
skę”. aby nadal uprav lać ulublo- 
A ’ przez aleble proceder. Później 
widywano ją dość często w to- 
v rzyrtwie alfonsów 1 Innych pto- 
stynitek w ..Domu Chłoną” oraz 
w re.tŁJrjcjl hotelu .Saskim” 
w Warszawie, gdzie głównie roz­
winęła działalność. Była 
więc prostytutką, ale prostytut­
ką przeciętną, gdyż bardziej eks­
kluzywne lokale warszawskie by­
ły dla niej raczej niedostępne

W międzyczasie na wniosek swej 
matki Wanda została pozbawiona 
władzy rodzicielskiej nad swym 
n»J-tarsrj m pozamalże-. kim Jzlec 
klem. Mieczysław, p > wstrząsie uo 
inansrm na skutek wlajlnegn za­

wodu 1 niepowodzenia życiowego, 
starał aię dojść do równowagi 
psychicznej j ustabilizować swoje 
życie. Przede wszystkim zabrał z 
domu dziecka Marzenę 1 osiadł 
przejściowo na terenie naszego po- 
"’latu. gdzie oddal się z parną pra­
cy zawodowej. Poc troskliwym o- 
klem ojc Marzena rosta, szybko 
się rozwijała 1 z pewnością nieraz 
marzyła o uczuciu 1 cieple ma,t 
czy lego -ercii. którego w życiu 
nigdy nie doznała.

Tymczasem Wanda, prowadząc 
rozwiązły tryb życia. rtogi_du>l« 
wszelkim swohn zachciankom i w 
ogóle nie interesowała się włas­
nym dzieckiem.

wyrokiem sądowym, zasądzaj 
cym od n.ej ia rzec- Marzeny ali- 
■mentj, również się nie przejmo­
wała ! traktowała go Jak iwykły 
świstek papli tu. Nie tylko więc 
stale wyrastały potrzeby dorasta- 
fącej M„rzeny de wzrastały róv- 
nież «.legło: c w płaceniu hmen- 
tów. aż osiągnęły kwotę 11.400 zł.

Kwoty tej nie można było ścią­
gnąć w drodze e izekucji, gdyż 
Wanda nie posiadała stałego miej­
sca pobytu i pracy. Całv więc cię­
żar utrz minia 1 wychowania 
dziewczynki spoczywał na Mieczy­
sławie, którego aytuacja material­
na wyglądała me najlepiej.

Wymieniony, borykając się z co­
raz więkizyml trudnościami, zwró­
cił się w 1973 roku do Prokuratu­
ry "owiatowe' we Wrocławiu z 
p ośbr o ściganie Wand; za upor­
czywe 1 złośliwe uchylanie się od
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RZETELNY WYSIŁEK
OWOCUJE

NOWOCZESNĄ PRODTOA
(DOKOŃCZENIE ZF STK. 1)

Józefa Mędrka. Fabryka legitymu­
je się wynikami, które stawiają ja 
w rzędzie produkujących w skali nie 
tylko regionu i województwa, lecz 
całegc kraju.

Z niewielkiego przedsiębiorstwa 
■w centrum Cie: yna, które nie po­
siadało perspektyw rozwtłjowyeh i 
stwarzało zagrożenie dit attesta, 
zmieniło się w na wskroś Aow - 
■zesny zakład, zbudowany w la­
tach 1961—1965 od podstaw w Mar­
klowicach.

W latach 1967—1970 fąbyka bory­
kała się z wieloma trudnościami. 
N srytmicznie realizowano były za­
dania planowe, notowano straty, 
wiele do życzenia pozostawiała ja­
kość i nowoczesność "wr >bów. or­
ganizacja procesu produkcyjnego. 
Do generalnego porządkowania 
tych trudnych do m iwiązanm pro­
blemów przystąpiono w latach 1970 
—1971 już pod nowym kierownic­
twem. Od tego okr-rsii poczynając, 
wysiłki pracowitej załogi „Farbo- 
laku”, w połącremu z obficie pły­
nącymi rodkanii aaństwa przezna­
czonymi na modernizację, zaczęły 
owocować rezultat™ . które posta­
wiły fabrykę w rzędzie przodują­
cych zakładów przemysłu chemicz­
nego.

Tylko w okresie ostatnich trzech 
lat. dzięki za: torowanemu postępowi 
technicznemu ’ poprawie ory iniza- 
cji pracy, uzyskano wzrost wydaj­
ności o ponad 60 prcc., dwukrotnie 
przekro zono zaplanowaną docelo­
wo zdolność produkcj jn , a płace 
w zrośb o jedna tn ecią. Wyroby 
„Farbolaku" uzyskały najwyżrt. 
"'-kaźnik jakości j nowoczesności, 
konkurując skutecznie z prdóbny- 
mi produktami renomowanych 
firm zagranicznych.

Od uniegłegc roku pocz; nająć xa- 
łoga CFFtt TMaeuje na nowych na­

sadach okonomiczno-fin: nsowych, 
które preferują głównie wydajną, 
oszczędną gocpcd.TTkc oraz postęp 
techniczny od których to czynni- 
ków zalejy m. in. wzrost płac.

W czasie akademii wręczono zało­
dze ,,Poli2arbu' n„ właąpość sztan­
dar przechodni Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicznego ZG Zw. Zaw. 
Chemików za zajęcie w ub. roku 
I miejsca w pr lemyśla farb i la­
kierów oraz sztandar przechodni — 
już po raz druji — za produkcję 
wyrobów najwyższej jakości w r«s- 
sořcie chemii. Ponadto SOWI , Far- 
bolaau” uzyskał II miejsce w re­
sor! ->wym współzawodnictwie ngól- 
nokrajowym. a cała załoga — III 
miejsce we współzawodnictwie w 
dziedzinie kultury i estetyki pracy 
zakładóy przemysłu chemicznego.

Wyrazem uznania dit dobrej ro­
bot; pra iowników CFFiL jest przy­
gnanie 13 -łotych odznak „Zasłużo­
nemu w rozwoju województwa ka­
towickiego”, 4 tytułów Zasłu: onego 
Przodownika Pric-y Socjalista cznej, 
S odznak Racjonalizacji Pr-dul 
cji. 3 Honorowych dznak Zw ark u 
Zawixió“ego Chemików oraz 40 ty­
tułów Przodownika Pracy Socjali 
tycznej. M. in. odznaczeni zostali: 

Francińęk Máchej, Witold Pn w- 
dzik, Ludwik Bardoń. Wanda Baj- 
Ker, Alfred Dworzak, Emil Herman, 
Jan Janiczek, Roman Lipa, Elżbie­
ta Lose, Franciszek R*is.  yk, Fran­
ciszek Sikora, Jan Stuchÿlr, Domi­
nik Węglorz, Maria Drv , Lern 
Máchej, Pawił Sterk i, Aleksander 
S-ostak Tan Cieślar, Kaaimieri Ko­
piec Józef Srocayk. Anna Fuchs, 
Tani ia Cienci ąlaj Mi»c«yiił iw GJb- 
zdyl i in

Dnie 30 maja zaś brygadzista 
„Farblolaku” Paweł Stefka uczest­
niczy? w spotkaniu, któr« z c.iazji 
Dnia Chemika cdbyło się w War­
szawie. Delegacja, której członkiem 
był Stefka, została przyjęta przez 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. id)

SLADEM 
NASzycwl 

llMTHWgjyCJ/

Odpowiedzi I wyjaśnienia 
na reporterskie relacje akcji 

„Porzqdek — Ład — 
Gospodarność”

„EŁEKTROMONTA2” NE 8 
W KATOWICACH

Nieporządek na placu zapiec-:a 
techniczno-gospodarcze-'o w Gru­
pie Robót nr I w Cle zj ni. przy 
ul. Sarkandra był wynikli -n cia­
snoty. Kierownictwo „Elektromon 
teżu'*  stwierdza, ze zadania gos­
podarcze wspomnianej grupy ro­
bót ż 25 milionów jłotych w roku 
ub. wzrosły do 80.000 000 w bieżą­
cym. co noweduje duży przepływ 
roaterlałów przez ii-:pezystosowa- 
ny do takich ile id magt zyn.

W celu por. »wy wmiejącego 
stanu !C^y. w tym roku rozpocz- 
nie się budowę < fas: ernego zaple­
cza techniczno-gospodarczego przy 
ul. FUaslewtaza w Cieszynie. Nad­
to zostaliśmy powf ‘dorr eni, że w 
stosunku do osób odpowiedzial­
nych za stwierdzony nieporządek 
wyciaemęte zostały konsekwencje 
służbowe.

KATOWICKI KOM3INAT 
INŻYNIERII SIIEJSKIC-I 

W BIELSKU-BIAŁEJ 
..Uwagi dotyczące bazy materia­

łowej przy ul. Brudzińskiego w Cie 
szynie byty słuszn» Stwierdzone 
zaniedbania zostały usunięte.” W 
dalszym ciągu pisma KKtM usiłu­
je nas przekonać, te na caistnialy 
etan poważny wpływ poslala szczu 
plość placu skłudowiskou. oraz 
konieczność udosięp tlenia duże, 
jego części dla budów • piekarni 
WSS. Trudno pogodzić się z tym 
stanowiskiem, natomiast jeszcza 
raz warto przypomnieć te upo­
rządkowane materiały i przęt po­
zwoliłyby na uwolnienie znacznej 
części składowiska, zajętego przez 
porozrzucane rupiecie.

ln-ereiujący jest szczegół wyjaś­
nienia. dotyczący jakości wykona­
nej nawler chni na ul. Waryńskie­
go w Cieszynie. Cytujemy: „Zasad­
niczą przyczyną obecnego stanu 
ulicy jeat fakt wykonw lita na- 
wi .'«tchni asfaltowej w okresie zi­
mowym prze;. HEDP ' Skoczowie 
na polecenie Urzędu Miejskiego w 
Cieszynie, bez przekazania podbu­
dowy przez KKIM (robot? uzupeł­
niające nie zostM" zakończone»“.

Krótko mówiąc, jesteśmy corsz 
bliżej źródła...

KKIM na zakończeń'» Informu­
je. źe „roboty na ul. Waryńskiego 
zostaną zakończone do końca czcr 
wen br.”

»ZGS W CIESZYNIE
Z treści pisma wynika, źe dnia 

2 maja br. w bazie magazynu rej 
towarów masowych Gs Zcbrzydo- 
wlce-Hażlach. znajdującej się przy 
ul. Stawowe w Ciesr'nle przepro- 
wad-Ona została kontrola która 
stwiei jzjła wvkor._njc szerejpi prac 
-»Orząd cowych. M.iłi. ociseąrt |o- 
wane zostały podkład; drewnia­
ne i opakowania, r nieprzydatne 
usunięto z przeznaczeniem na cpai. 
Upór :ądki <ti'ann także rampę źa- 
ładunk itwą skompletowano sprzęt 
prze ilwpoi trowy oraz wykonano 
szereg innych prac.

PZGS dodaje u swym wyjaśnie­
niu, źe jeśli z-padnie ostateczni“ 
decyzja w zwl{,zku z -j'budową 
tej części miasta, a wspomniane 
obiekt: magazynowe nie będą prze 
w’dztane do v”’burzenla. magaHyn 
poddany zostanie kapitalnemu re­
montowi w uku 1975.

PRZEDSIĘBIORSTW O 
REMONTOWO-MONT AZOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

W CIESZYNIE
Wszystkie usterki, które tnreje 

strowane zostały przez komisję 
akcji ..Porządek — lad — gospo- 
darnojc“ zostały usunięte Cpr ><-» 
kar adjninistracj Jnvch zastosowa­
nych w stosunku do winnych je­
den z pracowników anpowladal 
przed Kolegium d/s Wykroczeń 
Kierownictwo ..Premonu” zapew­
nia nas w ".V m niśm'“. że ..za­
istniała »"tuarja jest wvintklem. 
« nie regułą, bowiem zakład pro­
wadzi systemem zospodarezvrn bu­
dowę upiec za socjalnego". Na 
skutek prz*ko  iow podvk’owanvch 
potrzebą w'-mianv sieci centralne­
go ogrzewania . rtrudnionv bvł do­
jazd do .Śmietnika a tym samym 
uniemożliwione jego onróżrwar.ie

Powiadomiono nas także, że ,.dy 
acyołina w oomle«zczen«ach maga­
zynowych musi ulec oonrnwln. w 
.'Wianku z c-ym wvdano szereg za­
leceń. które ułatwia wyelimino­
wanie zaistniałych uchybień.”

WSS ODDZIAŁ 
„KONSUM ROBOTNICZY” 

W CIESZYNIE
Kierownictwo ..Konsumu Robot­

niczego” zapewnia nas że wszyst­
kie niedociągnięcia w sklepje nr 
11 przy ul. Stawowej t zostały u- 
junKłe Nadto, w celu olLdopusz- 
cze ila do ponownych zaniedbań, 
w sklenie tym zlikwidowana zo­
stała sprzedaż piwa. *

ZAKŁADY
ELŁKTRO-MASZYNOWE 
CELMA W CIESZYNIE 

..Wv-.ypana przed budynkiem 
kąpieliska ws wr >tk i odpadów od- 
leifnlćzych miała aluźyi. jako pod­
kład do budowanego w czynie spo 
lecznrm chodnika wzdłuż «I .lana 
Łyska, zaś omyłkowo wysypana 
została przez kierowcę w niewła­
ściwym miejscu. Winni zaistniałej 
sytuacji zostali ukarani a wrsy- 
pine nieczystości zostały usunię­
te”.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
NR 1 W CIESZYNIE

Decy’jt dotyczące dawnego go­
spoda itwa ogrodniczego, nalezą- 
cr o do ZSZ przy ul Fryszta«- 
klej w Cieszynie, podjęte źpstaly 
jeszcze w roku 19.1 . późnie! w
-oku ub. W tjtn roku do dnia 
10 mire« ter< n miał zostać prze­
jęty przez Zakłady Energetyczne 
w B sku-Białej. w związku 2 
przewidzianą bud jwą bazy techni­
cznej Rejonu EnergeUBzneęo w 
Cieszynie. Pozos tła część terenu 
przeznaczona jest na pracownic-e 
ogródki działkowe a wygain’ n-e 
użytkowania przez ZSZ ma nasta­
nie: z dniem 15 czerwca br po 
orzejęcłu teren i przez nowych u- 
żytkownlków daw.K zabudowania 
gospodarstwa ogrodniczego »osta­
ną wyburzone. Obecnie teren zo 
stał upoi ząbkowany przez Zespól 
Szkół Z„wodowych.
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ZARÔWNO TRADYCJE, jak 
położenie pcofïraficzn« Bes­
kidzkiego rriiinu predestynu 
ją go do aktywu» go za >poks - 

jam i rooacy-h potrzeb kult ira1 
n; :h ni» tylko naszych włai i”cL 
ml ».zkańców, lecz rćwneż tysięcy 
wczaE > icz6v 1 śurystóy którzy 
zjeżdżają co roku na Ziemię Cieszyn 
akq. Rola ta bidzie nieuchronni 
wzrastać, do czego przyczynię sir 
z jednej itrony dali za rorbudo’ a 
bazy wczasowo - turystycznej, z dru 
gicj zaś — rosnąca ilość wolnego 
czasu ludzi pi ucy. Stawia U przed 
władzami powiatowymi i działa« z*  
mi kulturalnymi nowe obowiązki.

To, co najbardziej wyróżnia cie 
■zyński region spośród pozostałych 
powiatów województwa, jer*  boi ic 
two kraj« jrazu, oryginalne ukształ- 
toy ani. fizjograficzne terenu, "óż- 

jodnot-i rodzimej polskiej kultury 
ludowej, ogromne przywiązanie do 
właśni ®o folkloru, zwyczajów i 
obrzędów. Te właśnie główne 
czynnik, obok niewątpliwydh we ■ 
lorów zdrowotnych i rekreac-'jnych 
powodują, że tak chętnie zjeżdżają 
do nas górnicy i hutnicy, ludzie 
pracy z całej Polski, zwłaszcza zaś 
z terenu wielkoprzemysłowego Slą- 
śka. Te również przesłanki legły u 
podstaw ogromnej żywotności i nie 
ustanneto rozwoju naszych zespo­
łów regionalnych, «tanowiacvch nie­
wątpliwie najmocniejszą po lycję w 
zakresie amatorskiego ruchu arty­
sty ozneco.

Obok reprezentującego najwy.szy 
poziom artystyczny Zespołu Pi »ni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej i‘ tnieją i 
roBw.ja,,ą na naszym terenie aktyw 
na działrlncśt zespoły regionalne w 
L.powcu Brennej, Wiśle. Istebnej 
i Koniakowie oraz dwanaście podob­
nych w charakterze zespołów dzie­
cięcych, wśród nich wyróżniane na 
wielu konkursach zespoły z Konia­
kowa Lipowca i Brennej.

Zespoły folklorystyczne spełniają 
olbrzymią rolę w kultywowaniu 
miejscowej kultury ludov ej, ocala 
ją od zapomnienia to. co w niema­
łym «topniu przyczyniło się do pod- 
trzymani>a polskości oderwanych 
przez wieki od Macierzy ziem. Ko- 
nimznosc prezentowania wymagają­
cej publiczności, zwłaszcza przy jezd 
nej, coraz to nowvch progi amow 
zmusza kierownictwo i członków do 
wyszukiwania i pr; pommania m i- 
ło znanych zwyczajów, pieśni i tań­
ców. Wiele wytworów kultur’, l ido 
wej, a więc strojów, pieśni, tańców, 
obr idóy; , wycrajów można podzi 
wiać już tvlko dlatego, że zajęły się 
nimi zespoły regionalne.

Cieszyński folklor jest c.iętme i 
szeroko propagowany, w czym nie 
mała zasługa radia i telewizji. Pol­
skie Radio posiada na przykład wie 
le nagrań pieśni i muzyki w wyko­
naniu naszych artystów ludowi ch, 
które są czę-.to emitowani na ante­
nie. Podobnie jest w TV.

Ale imirezą najbardziej masową, 
która daie okazję obserwowania 
beskidzkiego folkloru „na żywo” 
jest Tydzień Kultury Beskidzkiej. 
Powstała ona dla uczczenie Tyslą 
leci Pi ństwu Polskiego i szvbko 
awansował i do imprezy o randze 
najpierw wojewódzkiej, a następ 
nie została wpruwadrona do kalen­
darza impre : artystycznych Mini­
sterstwu Kultury i Sztuki.

7 KB służy przede wszystkim wcza 
sowiczom i turystom, którzy przy­
jeżdżają do Beskidów po wypoczy­
nek. Dowód» .. jego powodz n.a mo­
że być fakt, że w samym tylko ro­
ku ubiegłym wystąpiło w tej i^urc 
aie około 2.100 wykonawców, zaś

CHOĆ WAŻNA JEST BAZA MATERIALNA...

KULTURĘ 
tworzą ludzie

W dniu 27 ub. miesiąca obradowało Plenurr KW PZPR w Ka­
towicach poświęcone analizie bazy kadrowej i motjrialnej oraz 
upowszechnieniu kultury w naszym województwie, jak również wy­
tyczeniu perspektyw jej rozwoju do roku 1990. Do tego właśnie 
tematu nawiązuje poniższy artykuł.

liczba widzów przekroczyła 100 tys. 
osóh.

Popularność Ty“ounia Kultury 
Beskidzkiej i w ogóle imprez folklo 
rystycznych powoduje, ze stnieie za 
miar organizowania ich rów nu z w 
Jaszowcu i w Ustroniu. Na razie 
jest to wprawdzie niemożliwe, brak 
bowiem odpowiedniego zaplecza, 
przewidziano jednak budowę tere­
nów imprez masowych w Jaszowcu 
oraz przystosowanie do tego celu 
parku kuracyjnego w Ustroniu. Ist­
nieje zresztą potrzeba dalszej roz­

prezentują się publiczności muzycy 
z GOP i ROW. W zbliżającym się 
sezonie letnim koncerty takie odby 
wać się ieoa również w Istebnej, 
zaś w Wiśle concertować ma cztery 
razy w t »godni u Państwowa Filhar 
monit Śląska. Podobna okazje do 
spotkań z dobrymi wykonawcami i 
wartościowym repertuarem uzyska­
ją mieszkańcy Ustronia.

Owocna działalność prowadzą 
wśród wczasowiczów same domy 
wypoczynkowe. Najlepiej, poza do­
mami FWP, które posiadają od lat 

„W nadchodzących lotoeh - zgodnie z postanowieniami VI 
Zjazdu partii - będziemy stopniowe wcielać w życie program 
ikracania czasu pracy. Zamierzenia nasze uwzględniają tę ja­
kościową zmianę i precyzują kierunki racjonalnego zagospoda­
rowania rosnącej ilości czasu wolnego, który dlo coroz szerszych 
grup pracowniczych oznaczać będzie zw^kszon„ możliwości nie 
tylko wypoczynku, lecz także nauki i aktywnego współuczestnic­
two w życiu kulturalnym”.

Zdzisław GRUDZIEŃ

budowy amfiteatru róymież w Wi­
śle, istniejący nie może bowiem po­
mieścić wszystkich potencjalnych 
widzów, zaś wykonawcy są pozba­
wieni właściwego zaplecza.

Należy na marginesie zauważyć, 
że są to przecie’, wszystko amatorzy 
którzy wykonują swą pracę społecz 
nie, z samego zamiłowania do kul­
tury ludowej i przywiązania do ro­
dzimej tradycji, że wyrtępy odry­
wają ich od codziennych zajęć i to, 
jeśli o góral, chodzi, w najgoręt­
szym dla nich okresie żniw.

Ż mysia o wczasowiczach i tury­
stach. ktor'ch przebywa w okresie 
letnim na Ziemi Cieszyńskiej około 
200 tysięcy, organizowane są w Ustro 
niu i Wiśle sobotnie i niedzielne kon 
certy orkie.tr dętych. Oprói z zespo­
łów z cieszyńskich zakładów pracy. 

wypracowane formy isnokajania 
potrzeb kulturalno - oświatowych, 
radzą sobie z tymi zadaniami domy 
wypoczynkowe Jaszowea. Próbuje 
się tam koordynacji poczynań kultu 
ralno - oświatowych,.a UW „Relax” 
zdobył ostatnio I miejsce w wcilum 
konkursie „Trybuny Robotniczej 
WRZT! właśnie za organizację róż­
norodnych form .ozrvwki i itwa- 
rzanie warunków kulturalnego opę­
dzenia wolnego czasu. Jest niezbęd­
ne. by te pozytywne doświadczenia 
upowszechnić.

Spare zadania przypadają w udzia 
le Międzyorganizacyjnemu Domowi 
Kultury w Jaszowcu. Placówka ta 
prowadzi prelekcje dla wczasowi­
czów, spotkania z ciekawymi ludź­
mi regionu, urządza występy zespo 
łów regionalnych i estradowych, za­

prasza do siebie gawędzie :y, W”- 
świetla film- itp. Bardzo dużą po- 
pulamcścią i frekw encją :ieszą się 
również imprezy dla najmłodszych 
organizowane przez MDK, in. in. wy 
stępy Teatru „L ni, luka”. Utru­
dnia niestet” te pocz’ inta, jak 
również podjęcie nowych inicjatyw, 
brak sali widowiskow-J na większa 
ilość mi-jsc.

Cennym uztipełn uniem działalno': 
ci artyjtveznei jest eksponov an: e 
kultury materialnej nas:—go regio­
nu. Dyspon u lemy w powie e rozwi 
mętą. niezwykle cenną pod wzglę­
dem ilości i jakości zgromadzo­
nych Zbiorów iccią muzealną. Za­
równo nasi mieszkańcy, jak wczaso 
wieżę i turyści zw:edzają z hinte­
re nwaniem Muzeum Miejskie w 
Cieszynie, Muzeum Beskidzkie w 
Wi„i , ji k również podobne placów­
ki w Górkch Wielkich i Istebnej, 
muzeum kuźnictwa i hutni« twą w 
Utironiu, ’ab’ tkowa chatę Kawulo- 
ka w Istebnej, czy izbę koronkar­
stwa Gwarków.

W bardzo ciężkich warunkach 
pracuje nadal Muzeum Beskidzkie 
w Wisie, w związku z czym trzeba 
b-dzin pomyśleć o nowej siedzibie 
dla tej placówki. Z uwagi na wy- 

' <nwo bogate tradycje ruchu pa: 
■vzanekicyo i ruchu oporu w Be s- 
kidach, ktorv współpracował ścil le 
z radziecką partyzantką, dopraco­
wać się też musirri” własnego mu­
zeum czynu partyzanckiego. Rtór 
b” uchroniło od niepamięci pozosta­
łe jeszcze eksponaty, stanowiło hołd 
dla pamięci poległych i pomordowa 
nych. a jednocz» mie szkoło patrio­
tycznego wychowania młodzieży.

W trakci« wznoszenia iest aktual 
nie ośrodek kultury w Brcnnij z 
estrada i widownia- krcgami ta­
necznymi. jak również z pełnym 
zapiec: em handlowo - gastronomicz 
nym. Sporo zrobiono tam sppł« ęznie 
w czasie niedawnej Nit dzieli Czynu 
Partyjnego. W fazę resl zaeffl wcho­
dzi też budowa ośrodków imprez 
masowych, a w dalszej perspekty­
wie otrzyma go Zawodzie. Z uwagi 
na wspomniany już deficyt miejsc 
w wiślańskim amfiteatrz« p’anuie 
się budowę drugiego podobne  tu o- 
biektu w wyrobisku po kamienio­
łomach w Joi. c le. Będzi iię tam 
mogło pomieścić kilka tysięcy osób.

Aczkolwiek nie dysponujemy w 
tej chwili na to środkami ani mo­
rami przerobowymi, istmeja dalsze 
potrzeby. J a a z nich jest zbiioo- 
wanie w Wiśle lub w innej besk.dz 
kiej mieiscowośc i skansenu, ktoi v 
by skupił okazy miejscowej sztuki 
ludowej, chroniśc przed zniśź^e- 
niem renne w wiem wypadkach za 
b««tki Pilny jest także po itulul zbu­
dowania w Cieszynie Klubu Między 
narouowej Prasy i Książ1’ , w spi a- 
wie którego zgłaszane są już od wie 
iu lat oddolne postulaty.

Dopracować się także musimy 
z prawdziwego zdarzania sal wy­
stawowych 1 kinowych. W Ustroniu 
obiekt taki zaplanowany jest w ren 
trum handlowo-usługowym przy 
ul. -.ndrzcjz Brody, brak natomiast 
lokalizacji dla Wisły

Nie sama jednak baza de vduje 
oczywiście o działalności kultural­
nej. Sta>> też wiele obiecujemy so­
bie po Filii Uniwersytetu Sląskieeo. 
Ponieważ w przyszłości ucz dnia la 
kształcić bodzie głównie kadrv a -ty- 
styczne, wzhogacą one mewątpFwie 
i zasilą liczne gronr zapaleńców i 
działaczy, przyczyniając się w ten 
sposób do stałego podnoszenia poz.o 
mu i stylu pracy w dziedzinie za- 
spoka «ania rosną ych potrzi ;b kul- 
t jralnych ludzi pracy.

STU > 
ERCE

PRZÏJA2N 
I ŻYCZLIWOŚĆ 
NA CO DZIEŃ

JADWIGA LACHÓWNA

1ÄOSC WCZEŚNIE DO- 
■ SWIADCZA JE LOS. Spo- 

łecznie osierocone, przeży­
wają rozterkę i osamotnie­

nie, czasami, zwłaszcza w okre­
sie dojrzewania, przeradzające 
s.ę w wielką osobistą tragedię. 
Potrzebują wtedy oddanych 
przyjaciół, wyrozumiałych wy­
chów awrów, życzliwej atmosfe­
ry i uznania. Gdy osiągają doj­
rzałość. strzegą własnego szczę­
ścia jak największego skarbu. Z 
uporem pną się po szczeblach 
zawodowej kariery, wvžvwaia 
się w pracy społecznej, w zurowo 
prowadzą rodziny.

Kierowniczka Państwowego 
bomu Dziecka w Cieszynie — 
pani Mai «a Macura —• losy swo­
ich wychowanków zna na pa­
mięć. Wszyscy ci. którzy w tym 
domu pędzili dzieciństwo, wra­
cają chętnie nawet wtedy, gdy 
są już samodzielni i mogą 
pochwalić sie jakąś radością. 
Podobnie jest, gdy mają kłopoty.

— Co robicie, by zap. witić 
swoim wychowankom możliwie 
dobry start do samodzielnego 
życia?

- Podczas pobytu u nas mło­
dzież uczj’ się wielu przydatnych 
w życiu czynności. Podstawowa 
rzeczą je«'nakże jest zdobycie 
zawodu. Po ukończeniu szkoły 
podstawowej, w zależności od za 
interesowań i uzdolnień, mło­
dzież nasza kierujemy do szkół 
zawodowych i licealnych. Czasa­
mi nasi wychowankowie kończą 
szkoły półwyższe. Potem poma ■ 
gr.my im w znalezieniu odpo­
wiedniej pracy. •

— Zawód to poustawa, ale 
istotne są jeszcze inne sprawy: 
mieszkanie, .ułożenie rodziny...

— W wypadku chłopców spra­
wa jest prostsza. Najczęściej mo­
gą oni >rze: jakiś cza . d« uzys­
kania mi» "zkam i sj-óldzielczefeo, 
zatrzymać się w hi t<°lu robotni- 
czym. Dziewczęta mają większe 
trudności. Wyszła ostatnio usta­
wa, która skraca czas oczekiwa­
nia na mieszkanie przez wycho­
wanków domu dziecka. Zresztą, 
my także o tym myślimy. W tej 
chwili mamy 14 książeczek mie­
szkaniowych. Zdarza się często, 
że książeczkę taką fundują za­
kłady pracy.

Jeżeli chodzi o założenie ro­

dziny, to w wypadku dz ewczą*  
mamy większą mojliwnść mg< - 
rencji. Wiele naszych wychowa­
nek założyło rodziny tuż po zdo­
byciu zawodu. Pomimo młodego 
wieku są rozsądne i dobrze do­
bieraj» sobie partnerów.

— A zatem przygotowanie do 
życia, jakie tutaj zdoby waja »u- 
pełnie wystarcza?

— Sądzę, że tak, -heriaż to 
wenie nie znaczy, iż nie mają 
już potem żadnych problemo". 
Dość trudno im zazwyczaj dys­
ponować narobionymi pieniędz­
mi. Niedawno dopiero wyszło za 
rządzenie, dotyczące kieszonko­
wego. Każde dziecko, które u- 
knńczyło 10 lat, otrzymuje ja­
kąś drobną kwotę, którą może 
dowolnie wydać. Przypuszczam 
jednak, że rozsądnego planowa- 
wania budżetu domowego uczyć 
się musza wszyscy młodzi.

Nim jedna', do tego dojdzie, 
dom dziecka jest Ich domem ro­
dzinnym. Czują się dobrze, czas 
wolny spędzają na zabawie, pra­
cy w kółku fotograficznym i w 
pracowni zajęć technicznych. 
Najmłodsze dzieci cieszą się du 
żą sympatią wszystkich star­
szych. Mogą liczyć na ich pomoc 
i 'siostrzaną czy też braterską 
przyjaźń.

W chwili, gdy prowadzę roz­
mowę z kierowniczką placówki, 
dom jest pusty. Niemal wszwcy 
są w tym czasie w szkole lub 
przedszkolu. Te dzieci, które po­
zostały, idą do szkoły na d- ugą 
zmiano. W gabinecie odwiedza­
ją nas dwie 10 letnie dziewczyn­
ki. Beatka i Joasia uczą się bar­
dzo dobrze, niemal codziennie po 
wiadamiają swoje wychowaw­
czynie o kolejnej piątce.

Pytam, co najbardziej luLią ro 
bic, gd" mają wolny czas. Beat­
ka bardzo lubi czyta«, obydw> 
natomiast chętni« wykonują lal ■ 
ki z kolorowych gałganków. Beat 
ka marzy o tym, by być nauczy­
cielką, a Joajia kucharką. A w 
ogóle to ti raz bardzo się cieszą. 
Jutro wyjszożaje na Zlot „Ser­
ce” do Kokotka. Muszą się jesz­
cze przygotować do wyjazdu. 
Trzeba będzie wstać o godzinie 
piątej rano. Największa frajda 
— to spać pod namiotem i nnz- 
nać nowe koleżanki i kolegów.

Dziewczynki wyruszają do 
szkoły, a ja wracam do rozmo­
wy.

— Czy w pracy, jaką prow 
dzicie. pomaj n."ą wr.m zakłady 
produkcyjne czy też instytucje?

— Naszym zakładem opiekuń­
czym jest nrzedsiębiorstwo „Las” 
Z opiekuństwi tego wynikają li­
czne obowiązki, ale najbardziej 
cenimy sobie pomor snontaniczną 
i bezinteresowną. Od kilku lat 
szczególną opieką otacza nasz 
dom kopalnia „Jankowice”. Gór 
nicy organizują nam wiele cie­
kawych wycieczek, zapraszają 
na swoje większe uroczystości, 
pr^yjefdżają do nas na Dzień 
Dziecka czy imoreze noworoczną. 
Dzieci nasze wystąpiły o przy­
znanie kopalni „Orderu Uśmie­
chu”. Uroczv"tiść nadania Orde­
ru obchodziliśmy wszyscy har- 
dzo radośnie.

A chwil takich mogłoby być o 
wiele więcej, gdybyśmy tylko 
potrafili sobie uśjj iadomić, że 
wychowankowie domów dziecka 
są także naszymi dziećmi, któ­
rym na dodatek należy się przy­
jaźń i życzliwość na co dzień.

BOJTKI
ŚLĄSKIE

^MANUEL GRIM

Przy Jedzeniu

Gaździno zachęca:
— A dyć jedzcie!
— A dyć jemy — odpowiada­

ją ZJprc ;z mi.
— A dyć ni mocie łyżek — do- 

daje gaździno.
— A dyć wiemy... — odpowia 

dają.
♦ ♦ ♦

— Racz Fan Bóg żegnać — 
pozdrawia jedzących wchodzą­
cy.

— Nie domy się odegnać — 
odpowiadają jedzący. — Na 
tochmy siedli, abychmy zjedli...

♦ ♦ ♦

— Dejcie siednóć, dejcic pojeść 
— pros, wchodzący. A jedzący 
odpowiadają:

— Pójcie ku nom w!eczerzać.
Kiedyś się zd« rzyło, że p» Wien 

obcy rzeczywiście zasiadł do 
stołu i zaczął zmiatać, ile wla­
zło. Co widząc zaniepokojony 
gazda. r*ekł:

— A dyś my to lyny przez 
obyczaj tak pedzieli...

♦ ♦ *

Gospodyni, która'jadała razem 
z t-ztrad2ią z j« dnej mity, wle­
wała skwarki i tłuszcz do środ­
ka, na prażuchf, ą potem robiła 
przed sobą i gazdą dołki, mó­
wiąc:

_ Tu jest droga do Boga Oj­
ca, a tu do Bożej Matki...

Parobek, nie w ciemię bity, 
dłuższy czas się temu wszystkie­
mu tylko przyglądał ,ale ponie­
waż inusiał razem ze lużącymi 
jadać bez tłuszczu i skwarków, 
raz, kiedy gaździna znów zaczę­
ła „Tu jest droga do Boga Oj­
ca, « tu do Matki Bożej”, robiąc

rowki w prażusze. wyciągnął 
łóżkę i ze iłowano „A łu droga 
do ws rystkich świętych!” roz­
mieszał skwarki i tłuszcz po ca­
łej praiusze.

Odtąd gazda i gaździna jadali 
osobno, a czeladź esoono.

Cielęcy polerku!...
Pewna matka chciała obda­

rować wikar jgo, któiy uczył jej 
chłopaka religii. Zabili cielaka 
i dała chłopcu całą kitkę, by za­
niósł księdzu. Nauczyła go, że 
ma powiedzieć: „Oto. welebny 
paterku, mama posyłają im cie­
lęcą kitkę na podarunek”.

C iłopal całą drogę to sobie 
powtarzał, ale i dy stanął przed 
wikarym, wystekał:

— Cielęcy paterku, posłali im 
mama wielebna kitkę na poda ­
runek.

Herr Lehrer
Za austriackich czasów pano­

wał przez pewien okres ostry 
kurs germanizacyjny. Nie wo 
no się było wówczas odezwać 
inaczej, jak po niemiecku, w 
przeci wnym wypadku groziła 
kara.

Pewnemu uczniowi, który nie 
znał niemieckiego, zachciało się 
na stronę, zgłosił się więc i za­
wołał:

— Herr Lehrer. ich bitte, 
mam w d... nabite, puszczą mnie 
sr..., zacznę wołać.

Dostał baty, ale jego powie­
dzenie stało się przysłowiowym.

Tak, czy siak...
Pewien gazda, gdy wracał 

wieczorem do doi.iu, a zwłaszcza 
gdy miał zbyt wiele stopr» pod 
■mycką, zdejmował na irog” z 
głuwj :zapką i rzucał nią o zie­
mię. Gdy ją ,:ona podniosła — 
bił, że bez jego rozkazu. Gdy 
nie podniosłą — bił, że ją pozo­
stawiła na poałodze.

Opowiadanie rekruta
— Jakech odchodził z domu 

do wojska, to ojciec płs’:oł, mat 
ka płakała, brat płako,, siostra 
płakała, dziadek płakoł, babka 
płakała, jynv jo nie płakoł. Ale 
jak to cielątl o — niemowlątko 
zawołało: „Janek, .laneeek!” 
toch sie reftpłakoł.

• PRA8V I KIĄZ
KI ,JtI CH” w Jp’vorzynce, 
żniny z llcznj ch imprez i 
inicjatyw świitowo-kultu- 
«rilnycn 1 irtvstycznvch 
należy oil szeregu już lat 
do czołowych wiejskich 
plccówek kulturalnych nie 
tí lko v nsszym Dowiecie, 
ale również w wojewódz­
twie kitowickim. Jest to 
zasługą gospodarzy Klubu
— Marli i Jani Burych 
oraz miejscowego akty­
wu «połeczno-k Jlturalnego 
Klub obchodzi! 18 r-’B«a br. 
tn roci dcc założenia i dzia­
łalności. V okolicznościo­
wej imprezie, jaką z tej oka 
zji zorganizowano, wzięli 
liczny udział mieszkańcy 
Jaworzynki oraz roście, m. 
In. z-ca kierownika Wy­
działu Oświaty i Wychowa­
nia oraz Kultury Urzędu 
’ owiatowc-o w Cieszyn e
— mer Karol Gruszczyk, 
przedstawiciele przedüij- 
bk.rstwp RS W Praa i — 
Książka — Rudi” w Kł»o- 
wlcach i Ustroniu — Fe­
liks Kołrzewrkl . Klemens 
Uladky. Przekazali oni Klu­
bowi nagrodę 10 tys. zł oraz

a ilątkowe upominki. Pod­
czas imprezy wystąpił 
Zespół Regionatny Pieśni i 
Tańca dziali jący przy Klu­
bie. (z)
• WIELKĄ POPULAR­

NOŚCIĄ cieszą sie organi­
zowane w wiejskich pla­
cówkach kulturalno-oświa­
towych konkursy pod naz­
wą Książki i prasa źró­
dłem wiedzy”, w licznych 
klubach „Ruch” pr’epro- 
wdzono w . środo- 
v isk« we eliminacje kon- 
k -mo"’.. a w poniedziałek, 
di/s '« maja pięć najlep- 
szycn drużja z nasz=Bo 
powiatu walczj‘0 w Koń­
cz? t—Ch WieUa ii o prawo 
reprezentowania Ziemi Cie­
szyńskiej na eliminacja« h 
rejonowych w Birlolou-Bia- 
lej. Najwięcej punktów i I 
miejsce zdobyła drużyna z 
Klubu „Ruch” w Lipowcu. 
II miejsce zajęła dr iż? u 
z Pogwizdowa, a ni druży­

maju.br

na T Kończyc Wielkiclj. 
Kolein» lokaty za«ęł ■ klu­
by w i eszne*  Górnej i Ja­
worzynce. Najlepsze dru­
żyny otrzymały nagrody 
rzeczowe, a wszyscy ucze­
stnicy — książki, "fundo- 
wané przez Oddział RSt.
.Prasa — Książka — Ruch” 

w {“■»szynie. Z programem 
arty itvcxnjm na Imprezie 
wystąpił zlsoóI wokalny z 
miejscowej szkoły podsta­
wowa!. <z>
• KLUB PROPoŁyr ri

oi a’ Społeczny Komité’ 
Przeciwalkoholowy w Go­
leszowie urządzają w Za­
kładowym Domu Kultury 
w d ilu t czerwca o godz. 
18 spotkanie, na którym 
pr-lekcle ni 'tma“ , Alko­
holiz if a przestępczość 
wród młodzieży” wygłosi 
mgr Henryk Zaleśkl. Im­
preza połąc 'ona „ęc-zie :e 
„zgiduj-zgrJulą” 1 wysts 
pem popul nego Maćka, 
Kórala-hunwyst” z Jabłon­
kowa. (BI
• W SZKOLE PODSTA­

VÍ DWU NR C W CIESZY­
NIE podsumowano wyniki 
piasty, znego konkursu 
dziecięcego pn. „Moja Oj­
czyzna”. ktorego organiza- 
iui arm były W -dział Oświa­
ty i Wychowania oraz Kul- 
t iry I PSS „Konsum ro­
botniczy” Oddział w Cie­
szynie. Na konkurs wpły­
nęły ze szkół Cieszyna 1 
powiatu ogółem 403 prace 
ilustracyjne oraz 81 płaka­
ło . Woród wyróżnionych 
najwyżej oceniono prace 
Ewy Knmin. k (Szkoła Pod- 
sla rowa nr « » Cieszynie). 
Matkoi „aty Pindór 1 Krzy­
sztofa Studnlekl-io (Szkoła 
Podstawowe w Clsownicy) 
oraz Anny Cieślar (Szkoła 
Podstawowa w Dzięgielo­
wi«). (Bi
• NTESLABNĄC YM PO­

WODZENIEM cieszyła się 
w akoczow.^k.m T. atonie" 
wystawa wzorowym prac 
ornamentacyjnych, sporzą­
dzonych na mas: ynie do 
pisania przez Jelene Te- 
sarczykową z Cieszyna.

(JO)

• KŁITF PkOPOZYCJI W 
Cieazvnie informuj ; swoich 
sympa’“ków. że w okresie 
lata nie przewiduje Małych 
spi tkań w „Narzym Kąci­
ku”. Spotkania te o- ga il- 
zowB ir będą Jedynie w 
wyjątkowo wypadkach 
(najbliższo dnia 21. 6.), o

czym każdorazowo Infor­
mować będziemy czytelni­
ków. (x)

• SCENA POLSKA w
Czeskim Cieszynie wysta­
wił a ostatni« „Mieszcza­
nin szlachcicem” Moliera 
w reżyserii JiroUawa Ho- 
rsna. Pana Jourdaina kreu­
je Jaiiuaz Bobek, nauczy­
ciela tańca Krzysztof Kr i- 
kowiecki, zai autorem tek- 
„tów piosenek jest Wilhelii. 
Przrczck. (gj
• W DNIACH OD 23 MA­

JA DO 3 CZERWCA 
Domu Kultury w Czeskim 
Cieszynie otwsr» była wy­
stawa malarstwa i gr> fikl 
nauczycieli szkól poi d« h z 
terenu Zaolzia. W wysta­
wie uczestniczyli: 8. Bu­
ry, K. Gajdzica. E. Kaim, 
I. Ko’ alska. A. Ligocka, A. 
Ociak. A. Szatkowska, A 
bzwaiiczar, Ł. Wałoszek, A. 
Zawadzka. Organi: :atorem 
tej pożyte« nej akcji popu- 
lary-owama plastyki an i- 
torskiej byl Instytut Pe­
dagogiczny w Ostrawie — 
Di .ał Szkól Polskich — 
Sekcja Wychowania Pla­
stycznego. (g)
• POLSKA DZIEWIĘCTO-

1 E i NIA »ZKOI L POD­
STAWOWA w Jabłonkowie 
zo«tała wyróżniona przez 
okręgowe władze oświato­
we 1 związkowe w Ostí i- 
wie za wzorową pracę ideo­
wo wychowawczą z mło­
dzieżą. (g)

• W NID JJ otwarty zo­
stał Dom 'ZKO. Nowa pla­
cówka kulturalna powstała 
dzięki ofiarności członków 
miejscowego Koła PZKO. 
V«i ai-tość nowego obiektu 
wynosi "Koło 300.000 koron.

(x)
• BŁYSKAWICZNY TŁR 

NIEJ SZACHOWY sorgani- 
"Aiwany na Zaclziu przy­
niósł wclne zwycięstwo pes- 
pełowi Polskiego Związku 
K ilturalno - Oświatowego 
w Bystrzycy, który wygrał 
vaz- stk' spotkania. Jest 

»e już trzecie kolejne zwy­
cięstwo szachistów polskich 
z Bystrzycy Którzy w ten 
sposób zdobyli puchar

przechodni na wlnsnoć.
«X)

• O ROZŚPIEWANIU 
Sk AŻ5KA ZA OLZĄ, świad­
czy m. In. fakt or « staw’- 
nia coi az to nowych chó­
rów polskich w tym i • iu 
nie. W oststnicli miesią­
cach powstało lub reakty­
wowało działalność kilka 
zeapołow i pieu a Eych. ni. 
in. w Nowym Boguminie, 
Mostach. Zukowie Górnym 
i P’ży Srecnit Szkole Eko­
nomicznej w Czeskim cie­
szy we. Małe zespoły wo­
kalne pnw taly w Błędowi­
cach 1 Suchej Dolnej. (x)

• WARTO 5C PÖL MI­
LIONA KORON przedsta­
wiać będzie nowa świetlica 
PLKO w Gu’aCh. niewiel­
kiej wsi pod Jaworowy.!' 
Do jej budowy przystąpili 
wszy«cv członkowie miej­
scowego Kola PZKO. Śmia­
ły plan zrealizowany zo­
stanie w riągu i ajbliż- 
szych dwu lat d :iękt pomo- 
cv Huty w Trzyńc.i. (x)

oCIEfZyWfKfEÆE

TRYBUNA LUDU: Wio­
senne poi »adici trwają u 
nas do koócj lutego >• • sły­
szę w Urzędzie Powiato­
wym w Cieszynie. W br. 
główną uwagę kierujemy 
na zakłady zbiorowego ży­
wienia, hale tarcov , sta­
cje 1 przystanki PKP 1 
PKS. sanitaria, szlaki tury­
styczne.

Plany sa konkretne, rea­
lizują Je pi zedsl yclorstwa 
powiatowe 1 miejskie, zo­
bowiązane do tego zakłady 
oraz ludność w czynach 
apolecznych. E.ekty tej 
pracy widać — przepięknie 
utrzymany .Taszowlec, za­
chęcające do wypoczynku 
wisia. U't-oń 1 inne miej­
scowości. Alt niemal wszę­
dzie są jeszcze obiekty 
bądź regln ly wymagające 
1 "porządkowania.

W Skoc'-owie launie Jest 
w centrum 1 wzdłuz trasy 
przelotowej, ale na peryfe­
rii ch 1 w pobliżu terenów 
budów Wiusć zaniedbania. 
W Ustroniu razi odrapane 
kino „Uśmiech”, rzęsa na 
stawie " parku i wygląd 
przedmieść.

Szczególnie wiele do ży­
czenia pozoitawia sprawa 
czystości i porządku w Cie­
szynie. Plac koto Urzędu 
Powiatowego jest żenującą

wizytówką lokalnej władzy. 
Brudne i zaniedbane są 
nawet zabytkowe uliczki 
koło rynku, np. ul. Szero­
ka.

— Dlaczego*  — pytam 
naczelnika niasta Inż. Jana 
Kuliga.

Pomimo niezłej olacv nie 
ma chętnych do pracy za­
miatacz) . Szczególnie brud­
ne są okolice v ielu domo .v 
prywatnych, których wła­
ściciele są nieosiągalni. Ll- 
œymy na nowe prawo lo­
kalowe. na podstawie kto - 
rego będziemy przejmować 
zaniedbane budimki pry­
watne. A1« radykalni, po­
prawić sytuację może tylko 
przęt mechaniczni « o oczy 

szczania miasta. Nieste'ty, 
praktycznie nie mamy go 
wcale — kończy naczelnik.

Cieszynowi trzeba więc 
pom-H . Jeti to bogiem naj­
bardziej zaniedb in« pnd 
względem czystości 1 po­
rządku miasto graniczne, 
jakie ostatnio u nas wi- 
di iałi m. Potrzebny jest tu 
zresztą nie tylko sprzęt 
dla gospodarki komunalnej. 
Przez Ziem.it Cieszyńską 
przewija się rocznie okoln 
4.5 min turystów. Me wy­
starcza dla nich noclegów, 
mało jest pól nami«wowvch, 
parkingów niedostateczne 
jest zaplecze gastronomicz­
ne.

TRYBUNA ROBO rNIC ZA: 
Z inicjatywy Centrali Han­
dlu deblami Telewizji 
Polikiej 1 T-ybuny Ludu 
zorganizowano w całym 
kraju „Giełdę Możliwości 
Powiatów”. połączoną z 
konkursem na najlepsza 
wyroby służące do kom­
pleksowego urządzania
wnętrz mieszkalnych, wy­
produkowane dodatkowo 
przez drobną w ytwórczość 
i rzemiosło.

W województwie kato­
wickim do konkursu ..Gieł­
da Możliwości • Powiatów” 
zgłosiły swój akces miasta 
Bielsko I Cieizyn oraz po­
wiat lubltnlecki.

Propozycje cieszyńskich 
wytwórcóv ze Spółdzielni 
Pi ary Tapicerów nie zna­
lazły uznania w oczach 
zespołu weryfL ująccęo. 
Proponowany model garde­
roby do przedpokoju, w 
bardzo drogim wykonaniu, 
już na giełdzie był wykrzy­
wiony j wypaczony, wzór 
bardzo t ipornego stolika 
pod telewizor jest nie do 
przy-ęcla bez zasadniczych 
m oyfikacji.

orkie.tr
maju.br
Ziem.it
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Pięknym eu.-n« n młodych late» 
koatletów ar tórkoly Podstawo­
wej nr 1 w ntebnrJ 1 dilewczą*  
ze ",‘rumień!;, zakończyły aią 
ostatnie mist. -ostwa nowtat.i cieszyń­

ski« ko, k*i>rr  roecfano na stadionie 
OśrodKŁ Sportowego „Si irt” ’v Wiśle.

UWAGA BODZICBt UWAGA OPIEKUNOWI«!

UWAGA DZIEWCZĘTA I CWŁOPCTt

PVFEKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ w CiSMynla 

OGŁASZA WPIST
Artewozą* i cb'opcôw do nauk, zawodu

w następujących spertalno«c'ach:
— TOKARZ — ŚLUSARZ ogólny — Ślusarz r mędnlow— — 
Ślusarz remontowy — FREZER — CHŁODNIK — ELEKTRO­

MONTER
Warunki przyjęcia:

— Ukończenie S klas szkoły podstawowej oraz 14 lat tyola.
— Podanb nálety składać dc dnie S czerwca M74 r. 1 P*dale Oso­

bowym Zatrudnienia 1 Plac naszej Fabryki wraz z naztrpującymi 
dokumentami:

1. życiorys
1. opinia szkoły podstawo?
1. świadectwo zdrowia
4. świadectwo ukończenia aZkoly podstawowej
5. s fotografii.
Nnuke ve wszystkich zawodach trwa trzy lata.
W okresie nauki uczidowle będą otrzT-TO' ."a’1, uwtęp—'“t świad­

czenia:
1. wynagrodzenia.

w I roku nauki — z< IW, -
u U 'oku nauk. — zł 110,—
w III roku nauki — wynagrodzenie godstam, a według I kategorii 
plae oraz premia urnrnloe i w wysokości nie przekraczającej 
10 proc, wy nagródsbbezonego na podstawie et wki oaob'«- 
tego jazeregosi >nia-

Z. odslet ochronną oraz tnr- świadczenia naletr. pracownikom 
przedslęblor twa objęte Układem Zbiorowym Fraey dla Ir era-

tu Metalowego.
* l lolwantom zapewniamy pra mi w naazym przedan Morstwie. 

Będą oni mogli kontynuo v: 6 naukę w Wieczorowym Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Pc-tajen y również, te od L llpca 1873 r. nasza Fabryki należy do 
resortu przemysłu maszynowego (Ministerstwo Przemysłu Maszyno­
wego).

Informacyjnie poda lei ty, że obecnie uccj się w na»e, szkole Tl 
dziewcząt na ogólną ilość 141 uęziu&w.

Wszelkie i, dalszy, i Informacji dotyezrcyc.i przyjęć udziela Dział 
Ohoboitn Zatrudnienia 1 Plac FACH — Cieszyn ul. Stawo" a so. 
tel. U-7S lub 10-49, wewnętrzny 17.

Tlfcr

Chłopcy z Istebnej wypt ‘edziU swo­
ich otdesnikow • «»trumien™ 1 z 
»P-S : Cl >szyn i. Kolęjie miejsca za­
jęły Jruż‘ "y z W 1 Wi J11, SP Lese­
rn. SP-1 Brenna« SP P-’viielO»*,  SP 
Cole- iów, SP-*  Wisła i SP-S Cieszyn. 
Zwy « itwo podopiecznych nauczyde- 
1» Tadeusza Macfejczyka było zdecy­
dowane i pr^eknnywi 'ące. Wyprze­
dził oni swoich kolegé' ce Strumle- 
n!a poniu BO punktami.

Mnii «aza natomiast była różnica 
thicdzv naUepszvmr zespołami dziew­
czę1.. Lcikoatletki ze Strumienia wy_ 
P1—!<Vlł;, za.vodnic.ki z Sp-1 Istenna 
‘ylko o 14 pkt. Trzeba jednak zazna­
czył i,e młodzi lekkc tleć! ze Stru­
to.' nia, które ni opiekują się naucz?- 
cielk 1 Maria Dylong I Karol Ochman, 
°d lat .należą do najlepszych w po- 
fil de. Wśród dziewcząt miejsca od s 
do to zajelv zespoły: SP-3 Brenna, 
SP-1 Wisła. SP-S Cieszyn SP Gole­
szów. SP-1 Brenna, SP-2 Istebna, 
JP 1 Ustroń i SP-1 Wl.ila.

A oto wyniki techniczne chłopców i
Ni 100 m. Jak było do przewidzc- 

fla, triumfował nasz nsilepszy obec­
nie biegacz, Mirosław Werner z SP-S 
Cieszyn przed Władysławem Zap: 1Ą z 
"P-4 Cle- zyn i Krzysztofem Penlu-łą 
1 SP-fl Cieszyn. Mirosław Werner wy­
grał także bieg na 1000 m przed An­
drzejem Kocurem ze Strumienia i 
Joachimem Puszok.em Ź Dzięgielowa

400 ni najlepszym by1 Joachim 
Puchok z Dzięgielowa przed Andrze­
jem Koczerem ze Strumienia i nen- 
rykicm Zawada z Istebnej. Dvstani 
•JO m najszybciej pokonał Ry.tard 
Grundszok z SI -1 Istebna przed Mar-

Najlepsi lekkoatleci
w Istebnej i Strumieniu

kłem Zgliczyńskim i Markiem Toma­
nem (obaj z SP-fi Cieszyn). Bieg na 
2000 m wygrał Henryk Zawada z SP-1 
Istebna przed swoim kolegą szkolnym 
Edwardem Kohutem i Andrzejem Ma­
curą z SP-fi Cieszyn.

Sztafetą 4x100 m wygrali chłopcy ze 
Szkoły nr 9 Cieszyn przed zespołami 
ze Strumienia i SP.i Istebna. Nato­
miast dystans 4x400 m najszybciej po 
konali biegacze 7. SP-1 iMeuna przed 
Strumieniem i SP-1 Wisła.

Skok w dal wygrał Krzysztof Pen- 
kala z SP-B Cieszyn przed swoim ko­
legą szkolnym Bogdanem Stadnickim 
i Władysławem Zapalą z SP-4 Cie­
szyn. Najwyżej skoczył Aleksander 
Michalczyk ze Strumienia, drugim był 
Bogdan Sçk z SP.fi Cieszyn, a trze­
cim Marek Biernat z SP-1 Istebna. 
Aleksander Michalczyk triumfował, 
także w trójskoku przed Antonim Ku­
kuczką i Mirosławem Biernatem z 
SP-1 Istebna

Za chwilę wystartują. Czy wyiosnq z nich lekkoatleci? O Fot.: Paweł 
Czupryna.

Rzut kulą wygrał Jan Podiorski z 
SP-1 Wisła przed Janem Wałęcką z 
tej samej szkoły i Marianem Pszczół­
ką z SP-8 Cieszyn. Natomiast w o- 
szczepie najlepszym okazał się Ry­
szard Grundszok przed Edwardem 
Kohutem z SP-1 Istebna i Hubertem 
Kowaczykiem z SP Leszna. W dysku 
triumfował Jarosław Ruszkowski z 
SP-1 Wisła przed Krzysztofem Kubi­
cą z SP Zebrzydowice i Andrzejem 
Tajnerem z SP Goleszów.

Natomiast dziewczęta uzyskały na­
stępujące wyniki: 100 m wygrała Lu­
cyna Gamrot z SP-1 Ustroń przed 
Danuta Mikołajczyk z SP Strumień i 
Danutą Gomda z SP-1 Wisła a 200 m 
Grażyna Rudnika z SP-B Cieszyn 
przed Maria Heller z SP-3 Brenna i 
Grażyną Chybiorz z SP Strumień.

DystartÉ 400 m najszybciej Dokona­
ła Waleria Haratyk z SP-1 Istebna 
przed Marla Heller z SP-3 Brenna 1 
Mirosława Krężelok z SP-1 Istebna. 
Najlepsza na 1000 m była Anna Cie­
ślar i SP-1 Wisła przed biegaczkami 
z SP-1 Istebna Urszula Pindur i Anną 
Suszką. Sztafetę 4x100 m wygrały bie­
gaczki z SP-1 Istebna orzed SP-9 Cie­
szyn i SP-1 Strumień.

W skoku w dal dwa pierwsze miej­
sca zajęły uczennice ze Strumienia: 
Grażyna Chybiorz i Czesława Lrbryk, 
zaś trzecia była Anna Kuczera z SP-1 
Brenna. Najwyżej skoczyła Halina 
l.azar z SP-1 Wisła i lej koleżanka 
Danuta Gomola. Taki sam wynik uzy. 
■kalo jeszcze 5 zawodniczek.

Pchnięcie kulą wygrała Urszula 
Pindur z Istebnej przed Krzysztofą 
Moskałą z SP-3 Brenna i Anna Iłeczko 
z SP Goleszów. Natomiast w oszcze­
pie triumfowała Maria Kamińska z 
SP-5 Cieszyn przed Maria Waszut z 
Sp-2 Istebna i Danuta Pindur z Isteb­
nej. Najdalej dyskiem rzuciła Krzy­
sztofa Moskała i Danuta Madzia — 
obie z SP-3 Brenna Trzecia lokata 
przypadła Jolancie Kuboszck ze Stru­
mienia. (cz)

Ostatnia kolejka spotkań mistrzow­
skich byłe pomyślniejsza dla naszych 
drużyn. KS Cieszyn po ładnym meczu 
Pokonał rezerwę Górnika Zabrze 2:1 
«•<0. zdobywając bramki ze strza­
łów Kuczyńskiego 1 Gryeza. Natomiast 
Cukrownik Chyhie zdobył cenny 
Punkt, remisując z Wartą Zawiercie 
1:1 (0:1). Bramką dla gospodarzy 
•trzelij Biskup.

GRUPA A
polonia u Bytom 
JOW u Rybnik 
Kolejarz Gliwice 
Olimpia Piekary 
górnik Kostuchna 
Walcownia 
Górnik Murckl 
Warte Zawiercie 
Pogoń Nowy Bytom 
Górnik Piaski 
Jjgłeble II Sosnowiec 
Victoria Częstochowa 
Górnik Grodziec 
Jiast ii Gliwice 
Cukrownik Chybie 
Barbara Częstochowa

25 M u.-30
25 36 40:1«
25 34 56:22
» SI 25:29
25 28 26:23
25 27 38:21
25 27 34:20
25 27 30:28
25 26 44:41
25 26 25:26
25 25 41:36
25 Ifi 19:40
24 19 lfi:40
24 10 32:40
25 13 24:49
25 8 12:73

GRUPA B

Grzeł Brzeziny 
Wawel wirek

24 37 40:15
25 31 41:22

Zl. mowit Lędziny 25 30 45:24
Górnik II Zabrze 25 30 28:18
RKF Zagłobie 25 29 32:27
Górnik II Jastrzębi«. 25 26 34:2«
Pogoń Nowj Bytom 25 2« 33:30
Szombierki II Byto- ■24 2« 29:29
GKS U Katowice 25 25 35:28
Rozwoj Katowice 25 25 30:2«
Start Częstochowa 25 25 33:39
Bobrek Karb 25 24 31:20
KS Cletiyn 25 23 27:34
Jedność Mlchałkowlce 25 21 19:3«
Myatał Myszków 24 11 23:50
Odra Miasteczko 25 7 12:6«

KLASA A
W klasie A nasze zespoły uzyskały 

następujące wyniki: Elektrostal Cze­
chowice — Wisła Strumień 5:3. Beskid 
Skoczów — Spójnia Marklowice 3:0, 
Górnik Czechowice — Wicher Kaczy-

ce 4:2. Mecz Kuźnie Ustroń — LZS
Bojszowy przełożono.
LZS Łąka 22 39 65 13
Beskid Bielsko 22 31 47:15
BKS Bielsko 22 27 59:27
Kuźnia Ustroń 21 27 33:23
Elektrostal 22 2« 42:31
BBTS Bielsk© * 22 25 32:23
Beskid Skoczów 22 24 31:33
Górnik Czechowice 22 21 27:22
Wisła Strumień 32 20 33:48
Iskra Pszczyna 22 18 27:44
Wicher Kaczyce 22 17 32:51
LZS Bojszowy 21 15 31:50
LZS Marklowice 22 fi 1«:S3
LZS Komorowice 22 7 14:54

KLASA B
W klasie B padły w niedzelę na­

stępujące wyniki: LZS Haźlach — Be­
skid Brenna 1:2, LZS Drogomyśl — 
Drzewiarz Jaworze 5:3, Olza Pogwi­

zdów — Orzeł Zabłocie 2:0 (bramki: 
Krehut z rogu i Kuś) KS II Cieszyn 
— LZS Kończyce Małe 3:1. LZS Nle- 
rodzim — LZS Pruchna 3:1. LZS 
Kończyce Rudnik — Olimpia Gole­
szów 1:2. Beskid II Skoczów — Kole­
jarz Zebrzydowice 2:4.

KLASA C

KS Cieszyn 22 31 52:20
O^zeł Zabłocie 22 30 54:2«
I.ZS Drogom' sl 22 29 01:44
LZS Kończyce Małe 22 28 34:2«
LKS Nlerodzlm 22 20 33:30
Olimpia Goleszów 22 2« 32:30
Olzi Pogwizdów 22 25 45:2«
Drzrwlarz Jawbrz« 22 32 41:33
Bťikid II SkocŁ6w 22 21 35:34
LZS Kończyce R. 22 18 38:56
Beskid Brenna 22 17 33:43
LZS Pruchn’ 22 14 48:«4
î ZS Zebrzydowice 22 15 31:50
LZS Haźlach 22 8 32:90

W niedzielę padły następujące wy­
niki: LZS Kozakowice —■ LZS Bąków 
2:3. LZS Górki — LZS Simoradz 3:4, 
LZS Zamarski — LZS Pierściec 3:4. 
Tabelkę końcową podamy po uzyska­
niu i uzupełnieniu brakujących wyni­
ków.

Opracował: 
PAWEŁ CZUPRYNA

UWAGA. ABSOLWFNCT KLAS VIII IZKÖL PODSTAWOWYCH! 
J ABPVKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

W RD I SKL-BIAŁFJ

PRZYJMUJ! ZAPISY
DO ZESPOŁU SZKOL TECHNICZNYCH W USTRONIU

I. Dc Za: adniczei Szkoły Zawodowej Przyzakładowej FSM 
v Ustroniu, ul. 1 Maja 12, kształć jcej w apecjalnościa ch:
— kowal maszynowy,
— ślusarz narr-dziowy,
— tokarz
— frezer

Nauka we wszystkich zawodach t-we 3 lata. Po jej k*xończ  
niu absolwenci mogą zo«tać zatrudnię:, zgodnie z uzyskanymi 
kwalifikacjami we wszystkich zakładach FSM.

Uczniowie otrzymywać będą wyn/igrodzen w leżności od 
roku nauki i obranego zawodu w wysokości od 150 do 1200 zł. 
miesjjcznie.

W klasie II i III uczniowie otrzymywać będr depu' ,t węglo­
wy, za dobre wyniki w nauce mogą otrzj mać premię w wy­
sokości 25 proc, miesię mego wynagrodzenia.

Szczególnie -raźnym i ceniony« zawodem przy budów sa­
mochodów jest kowal maszynowy i dlatego uczniowie kszta'- 
cący się w tym zawodzie otrzymują najwyższe wynagrodzenie.

Uczniowie w zawodzie: kowal maszynowy otrzymują w ra­
nnen świadczeń dodatkowych bezpłatne podręczniki adcolna 
i pomoce naukowe.

Zamiejscowa młodzież, pc iadająca trudne warunki dojazdu 
d i tzkoły; a ucząca się zawodu kowala maszynowego, może się 
ubiegać o bezułatnr zakwati rowau«> w internacie.

Absolwenci Zasadniczej Sz łv Zawodowej m. ,a prawo wstę­
pu do 3-letniego Technikum Mechanicznego FSM na podbudo­
wie szkoły zasadniczej, mieszczącego się w *ym  samym budyn­
ku.
II. Do Technikum Mechanicznego FSM w Ustroniu, ul. 1 Maja 

12, o pięcioletnim cyklu r »uczenia, na f'dbudow » nJtjl^ 
podstawowej, kształcącym w specjalności: obróbka pla­
styczna.

Warunki przyjęcia de ukół FSMr
— ukończę i.e VII] klasy szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia stwierdzony świadectwem lękarskim-
— ukończeni 15 lat i nieprzekroczony wiek 17 lat.
Wymagane dokumenty przy zapisie:
— podanie z 'kieśleniem zawodu i podpr'wn kenn-data uraz 

rodziców lub opiekunów.
— życiorys,
— 3 podpisane zdjęci ■ legitymacyjne,
— skierowanie ze szkoły podstawow-J
— świadectwa kła vy VII i V tH
— wyciąg aktu urodzę ,ia z dowodu osobistego znduców, po­

świadczony przez szkołę.
Informacji udritlają i zapisy przyjmują odrennle Sekreta­

riat Zespołu Szkół Technicznych FSM, 43-450 Ustroń, ul. 1 Ma­
ja 12 on z Działy Szkolenia Zawodowego FSM w okładach:
— Zakład nr 3. 43-450 Ustroń, ul. 22 Lipca 12,

• Zakład nr 4 43-430 Sko< zów, ul. Szewczyka.
Absob enc-i Szkół Podstawowych!

Jeżeli clicecie : dobyć atrakcyjny : awoa ; dobrze płatna pea- 
' e w FSM, produkującej samochody osobowe, tr ałoutrą-owe 
krajowe i lícen, yjne, nie zwlekajcie z decyzja i zgłoście się na­
tychmiast w celu djkonania capisul . 90kr

KOMBINAT BUDÓW NH TWA OGÖLNFGO BESKID 
W BIELSKU-BIAŁEJ ,.aarZŁ cas,

przyjmie natychmiast do prac” w Wielobranżowej Pracowni 
Projekłowej w Cieszynie prac^wn ków na następujące sta­
nowiska:

1) starszych projektantów, projektantów, star­
szych asystentów, asystentów w branżach: 
architektonicznej, konstrukcyjnej, instalacji 
sanitarnych,

2) starszych kalkulatorów i kalkulatorów
Wynagrodzenie wg Uch wały nr J6 Rady Ministrów z dnia 

0. 1. 1969 r .
Zgłoszenia należy kierować do KF0 „Beskid" w Bielsku- 

Białej, ul. Miczurina 2a przez Wielobranżową Pracownią 
Projektową w Cieszynie, ul. Mickiewicza 13.

Szczegółowych informacji udziela kierownik Pracowni ob. 
mgr inż. arch. Zbigniew Kołder pod w/w adr-sem lub tele­
fonicznie — nr 16-93. 91kr

Młodzi strażacy, w tym także członkowie żeńskich drużyn pożarni­
czych, dobrze sobie radzili ze sprzętem przeciwpożarowym.

Młodzi strażacy w akcji
Wielkim zainteresowaniem 

mieszkańców Gminy Dębo­
wiec cieszyły się I miodzie- 
to we zawody strażackie, w 
których brali udział członkowie 

1SP z Simoradza. iskrzyczyna, 
Kosikowie, Ogrodzonej 1 Dębuwca. 
impreza ta była ostatnim akordem 
oowiatowych obchodów z okazji 
bni Ochrony Przeciwpożarowej. 
Wśród obecnych na zawodach by­
li równjeż przedstawiciele powia­
towych władz strażackich z ko­
mendantem mjr Karolem Błanf- 
klem oraz delegacje OSP z wszy­
stkich jednostek Gminy Dębowiec 

O miano najlepszej drużyny wal­
czyło 8 zespołów, w tym dwa 
dziewczęce Komlaja osobno puh- 
ktowała musztrę, ćwiczenia alar- 
mowo-bojowe i wiadomości teo­
retyczne młodych strażaków.

W pierwszej grupie zwyciężyła 
drużyna dziewczęca z Simoradza. 
która minimalnie wyprzedziła swo­
je koleżanki z Tskrzyczyna. Wśród 
druży.n chłopięcych (od 12 do 16 
lat) najwięcej punktów zgroma­

dzili strażacy z IskrzyczynA przed 
Simoradzem i Dębowcem. Nato­
miast w grupie młodzieżowej (od 
16 do 18 lat) pierwsze miejsce ża- 
jęła drużyna z Simoradza przed 
Kostkowicami I Ogrodzoną.

Impreza wypadła wspaniale. Mło­
dzi strażacy ćwiczyli bardzo am- 
bitnie I bojowo. Wykazali się do­
brą znajomością przepisów prze» 
ciwpożarowych i rzemiosła stra*  
żackiego.

W podsumowaniu ćwiczeń mjr 
Karo] Błanik wysoko ocenił dzia­
łalność jednostek OSP Gminy Dę­
bowiec zwracając szczególną uwa­
gę na dobrą pracę z młodzieżą.

Najlepsze drużyny otrzymały 
puchary, dyplomy 1 nagrody rze­
czowe ufundowane przez Zarząd 
Gminy OSP w Dębowcu.

To, że Impreza należała do u- 
danyćh jest na pewno zasłucą 
ofiarnych strażaków wśród któ­
rych należy szczególnie wyróżnić 
komendanta gminnego Jana Woj­
nara (cz)

Gratulacje dla najlepszych ad komendanta powiatowego Straży Po- 
zacnych mjr Kpra/o Blaníka oraz gminnych władz OSP*  • fot.: 

Paweł Czupryna.

Dobre lokaty na półfinałach w Bielsku
Z powodzeniem walczyli nasi mło­

dzi lekkoatleci na zawodach indywi­
dualnych w Bielsku, które odoyi ały 
się v ramach półfinałów 7o1< wćdz- 
kich do letnich Igizyjk Młodzieży. 
Oprócz naszyci eprezentantów r • 
starcie stanęli lekkoatleci 1 zawod­
niczki z powintów*  bielsko-bialskiego 
Tychów i Bielska.

Nasi reprezentanci wygrali kilka 
konkurencji. Ryszard Grundszok ze 
Szkolv nr I w Tet^bne* 1 * * 4 5 triumfował 
na 10Ô m wynikiem 11,8 ek. Ten sam 
zawodnik wygrał również rzut n- 
szczepem z wynikiem 47,88 m. Bieg 
” i 100 m zakończył się zwycięstwem 
Mirosława Werner i z SP-S Cieszyn

(54.8 sek ). Jego koleżanka szkolna 
Maria Kamińsk i była najlepszą w o- 
szczepie z wynikiem 31,w m.

Pozo: all nai. reprezentanci upl=so 
wali się w ścisłej czołó'”Cc. Edward 
Kohut z SP-1 Istebn*  był trzeci w 
trójskoku z .ezultatem 11.28 m. Szta­
feta dziewcząt, blegnącn w skład: 
I ucyna Gamrot. Danuta Mikołajczyk. 
Anna Cieślar i Urszula Pindór talęła 
trzecie mi< jace z czas 56,6 sek. 
Trzecia lokata przypadła tak^.e szta­
fecie chłopców, którzy wystąpili w 
składzie: Leszek Toman. Kr: ysztof 
Penkała. Mi.n<h.w Werner i Rv,zard 
Grundszok (48.3 sek.).

Udane zawody na Równicy
W dniu 29 maja odbyły się na Rów­

nicy tradycyjne bieg1 przełajowe 1 
wyścigi kolarskie. zorganlzowrne 
przez cieszyński KKF1T. Impreza 
cle« la sl, wielki:.: powodzeniem 
wśród wczasowiczów, przebywających 
na odpoczynku w Jaszowcu, którzy 
Uczulę obi igall trasę biegów i wyści­
gu.

W kategorii seniorów zwycięzcą, 
wyścigu górskiego na trasie Ustroń - 
Polana — Równica został kolarz 
Startu Bielsko Andrzej Szczurek, 
który prawie 8 km odcinek górski po­
konał w 19.41 min. Drugim był W'ie- 
słąw Łukrsiak z LZS Cieszyn, a trze 
cim drugi kolarz bielskiego Startu 
Stanisław G1« mza. W juniorach 
triumfował Tadeusz Duda z LZS Cie­
szyn przed Janem Lewickim Ee Star­
tu Bielaka 1 swoim kolega klubowym 
Januszem Folwarcznym Na1tur>«zv 
czas w młodzlkac.t u yskał Marian 
Wawrżyęzek z LZS Cieszyn przed 
Waldemarem Samliklem z tezo sr 
mego klubu i Adamem Rodow kim 
ze Skoczowa.

Następnie na trasę wyruszyli bie­

gacze. W grupie seniorów jako pierw­
szy zameldował się na mecie Wie 
sław Łuk;.-iak przed Andrzejem Du­
ti t i Adamem Kłodą (wszyscy z LZS 
Cieszyn). W lunlorach zwyciężył An­
drzej Wi-ełk z 1 KS Wisła _ Istebi.a 
prz< d Eugeniuszem Oedysem ze Sko- 
c: owa 1 Ja jem I.ewlckim ze Startu 
Bielsko. Bieg młodzików wygrał 
Zbigniew Gnlisz przed Marianem 
Wawrzycz dem z LZS Cieszyn. Nai- 
lepsza juniorka na trarle była Anna 
Niemczyk ze Startu Wisla. ,

Ostatnia Impreza na Równicy, którj 
co roku odbywa się dla upam.el nle- 

ia zwycięskiej bitwy żołnierzy pol- 
eklch poć Monte Cassino, nileżała 
do udanych i dobrze zorganizowa­
nych. Dla najlepszych przygotowano 
pucharki uft idi ivane przez działacza 
: portowego Rolko-Kantora oraz dy­
plomy. Organizatorzy przygotowali 
dla startujących posiłek, na który 
złożyły się p.odukty ofiarowane 
przr z „Olze”. „Las” I Konsum Ro­
botniczy.

W klasyfikacji drużynowej zwycię­
żyła ekipa LZS Ciesz? n (cz)

OGtOSÆNIA 
DROBNE

MOTOCYKL „Junak” z przyczepą i 
•Unikiem zapasowym — sprzedam. 
Stan dobry. Edward Śliwka. Cieezyn, 
Mennicza 5. g_21813
SPRZEDAM karoserię oraz dach do 
Syreny 105, po wypadku. Oferty: Wy­
braniec, Kalembice 43. g-21818
DENTYSTYCZNY gabinet - pracow­
nię. wyposażenie, materiały — sprze­
dam. Babirecka. Cieszyn Mennicza 28. 
Ud. 10-81. g-21815

DZIAŁKĘ 28 arów, obsadzoną drzew­
kami owocowymi, częściowo ogrodzo­
ną w Puńcowle (koło dawnej gospo­
dy) — sprzedam. Możliwość budowyD 
Wiadomość: Cieszyn, Mennicza fi.

g-21814

PARCELĘ budowlaną 000 m kw. — 
sprzedam. Skoczów, Zmożka 45.

g-21S33

KUPIĘ spawarkę elektryczną 220/380 
V. Oferty: 43-400 Cieszyn, skrytka po­
cztowa 41. g-21816

WYPOŻYCZAM najnowsze model« 
sukien álubnych — wieczorowych, 
welony, peleryny. Kolińska, Bielsko, 
Mngi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21799
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ZOGOftRCHIM
Z okazji Dni Skoczowa za­
mieszczamy dziś trzy archi­
walne ilustracje, które przed­
stawiają fragmenty panora­
my miasta, widzianego ze 
zbocza „Kaplicówki" (zdjęcia 
nr (1 i 3) z pot *qtków  nasze­
go stulecia. Zdjęcie w środ­
ku przedstawia zburzony pod 
koniec lat trzydziestych na­
szego wieku zamek skoczow­
ski. O Reprodukcje wykonał 
Tadeusz Kopaczek. O Kolej- 
nq serię archiwalnych zdjęt 
dostarczyli nam Danuta 
Heczka i Franciszek Gumela 
z Cieszyna oraz Kazimierz 
Kastinger z Kaczyc Dolnych.

23. TRZI MOSTRY

... JEDNEJ RODZINIE mie 
yy li trzi cery, a wszycki 

były piekne. A iStedy 
jedyn król ze i zukoł baby 
Jeździł po kraju i szukał 
dziewczyny, coby sie nadnwa 
ła na królową. Przijechół do 
jeanej dziedziny, tam był 
akurat jarmark, mama z 
cerami przede cała kwiatki. 
Dziwo sie im, dzi oo, naj­
młodsza n.u wpadła w oko. 
„Te bych se aji wzion za 
baby,, i, ta by ai* nadała za 
królową".

Gwarzi < memą, a ta pra­
wi:

— Dyć by Sie ne.starszej 
należało pyrc tj wydoi.

— Ale jo bycl: ehclół tą 
najmłodszą.

— Kie tak, to tak, zgoda.
— Toż niech przidą do mie 

do połać.'
— Jakoż tom przlda w 

tych sirotách? Dyć ich tam 
nie pt izerą.

— Jyny sii nie bujet«., 
niech rri.idą, a wsryi ki trzi.

Tui na drug' dz.yfi mama 
wysz iltala nejlepsze szróty, 
jaki jyny były w tbałupi , 
cosi aji snoci przipoiczati. 
wyrychtowała ich, po.łała do 
tego królewicza. A starała 
sue: „Co też to jyny byd~it ' 

No i posłóchejcie, co było 
aali. Dyby ni zazdrość, nie 
byłoby ani piekła. Tóż idą 
przez los, wtedy było moc 
tych losów, najstarsza se po­
szła z tą pusrrzednią na bo'-, 
gwarze se. Najstarsza powia­
da:

Serdecznie dziękujemy!

KIEDY TO BYŁO?
Pięknie i solidnie wydana 

monografia Cieszyna i powiatu 
nie ustrzegła Mę pomyłek. Jed­
ną z nich jest podanie nie­
właściwego roku wybuchu ga­
zów w Dębowcu.

Wybuch nastąpił 15 paździer­
nika 1908 roku. Fakt ten po­
twierdzają: zapisy w dzienni­
kach klasowych z roku szkol­
nego 1908/09 ówczesnej Szkoły 
Ludowej w Dębowcu. ..Od 18 
do 30 października nauka od­
padła (gazy) oraz archiwalne 
zdjęcie, przedstawiające znisz­
czoną wieżę wiertniczą (na od­
wrocie Jest adnotacja: Wybuch 
gazu w Dębowcu — 15. X. 
1908”), a także relacje naocz­
nych świadków — obywateli 
Dębowca.

Pewnym — wprawdzie żarto­
bliwym — potwierdzeniem jest 
również facecja sowizdrzalska, 
opowiedziana przez beskidzkie­
go górala, a podana przez J.

Ondrusza w monografii „Pły­
niesz Olzo...”:

„Na Jadwigytn to było, na 
jesiyń. W Dymbowcu w due- 
wlyrićset łósmyin roku był 
burlok. Było tam moc po kap­
ce tych minerałów: miedzi, so­
li, cyny, rozmańtych minera­
łów. Jednego dnia trefili na ży- 
lym z Karwinę] i wszystko im 
wyleciało do luftu. Wszystki 
ruly. Jedna ta ruła spadła 
dziepro na trzeci dziyń ku wie­
czoru. A wszystki ryby uciy- 
kły ze stawu do lai»a. Prowde 
niówiynił Jagech to lopowie- 
dzioł, lo mie łuznali za głu- 
pigo. Alech dokludził świadka, 
co przi tym był Tyn powie- 
dzioł, že to prowda, bo ta ru­
ła wisiała na wiyrbie, a na 
trzeci dziyń jóm wiater z tej 
wiyrby schynył. A ty ryby nie 
łuciykły, ale ich ty ruly, jak 
spadły do wody, wychynyły ze 
stawu do łasa”.

Rudolf MIZIA

POZIOMO: 1. różnica pozio­
mów wody w miejscu wyko­
rzystania jej energii, 4. pospo­
licie areszt, więzienie, 8. opraw 
ca, 9. nasz motorower, 10. na 
żółnierskiej czapce, 12. czwo­
rokąt o różnych bokach, 13. 
zimnlca, 16. zwierzę Lapończy­
ków, 17. dolna deska ramy o- 
kiennej, 21 portać kojarząca 
się z' miską soczewicy, 22. część 
tnącą maszyn rolniczych, 24. 
kraj afrykański, 25. żmija lub 
zaskroniec, 28. największy port 
Algierii, 27. stół sklepowy.

PIONOWO: 1. w dal lub o 
tyczce, 2. pozycja w szachach, 
3. najdrobniejsza część pier­
wiastka chemicznego. 4. wcze­
sna pora dnia, 6. jedno z 1- 
rr.ion poety Baczyńskiego, 7. 
dwukołowy wóz rozpowszech­
niony w Azji, 11. wóz pogrze­
bowy, 14. łapią się na niego nie 
tylko muchy, 15. ludowy taniec 
figurowy, 17. filipińska lub

chilijska złotówka, ls. może 
być dobra lub zła, 19. nosili Ją 
Rzymianie, 20. szlam na dnie 
wod stojących, 23. ©gród owo­
cowy. (KAH-OCH).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 12 czerwca br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10, 43-400.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśfą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

ROZWIĄZANIE KONIKOWKI 
Z NR 21 (938):

„Niektórym ludziom należa­
łoby wytoczyć proces myśle­
nia”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki nagrody książkowe 
wylosowali: Kazimierz Macura 
z Mnicha oraz Anna Niemczyk 
z Goleszowa.

CIESZYNIACY

w Kanadzie 

wspominają...
Istniejący w Toronto Pol­

sko-Kanadyjski Instytut 
Badawczy rozpisał za po­
średnictwem ..Związkow­
ca”, organu prasowego 

I Związku Polaków w Kana- 
b dzie. konkurs na pamiętni- 
j ki emigrantów.

Wśród nadesłanych prac 
znalazły się również wspom 
nienia Cieszyniaków. mksz 
kających w Kanadzie głów­
nie w Toronto, Ottawie i 
Montrealu.

Pamiętniki wydane zo­
staną po polsku, a wybOr 
po angielsku (x)

SKOCZOWSKA OPOWIEŚĆ

JAK MOCZAŁA 
zabił swoją babę

WKowolrth za Skeczo­
wym żył Paweł Mocza- 

Od ojca odebroł 90 
jochów ornego pola. Ożynił 
sie z bogatą dziolchą i iniol 
Z >ory koni i inoo bydła. 
Mioł też sługę, pastyrza, 
dziywke i pachołka. Pacho­
łek nazywoł sie Teodor Za­
jąc. Zapodobol sie g. ždzinej i 
zaczyła inu dowali lepsze je- 
dzyni.

Řoz gaździno przyniosła na 
obiod kajzc poinaszczoną 
szpyrkami. Ale szpyrki byłv 
po jednej stronie, kierą obró­
ciła ku pachołkowi. Gazda 
sie dziwo, jak ich pachołek 
zgrzybo na łyżkę i wiesioło 
grzrpko. Chycił miskę i o- 
brocił Ją szpyrkjmi ku sobie. 
Pachołek po chwili zrobił to 
samo, ale szpyrek już zosta­
ło niewiela. Potym gaździno 
obdzielała miesem. Pnchoł- 
kcwi zaś podstyrczvla to bez 
kości, a ón«mu z kościami. 
Gazda sie rozgniwo*,  wyfac- 
kol babie, a pachołka wy- 
gnoł.

Ps"hołek 4ožvl teraz w 
drugij dziedzinie, ale gaździ­
no miała go dali na oku. U- 
mówili sie. żr >oj.<dą na Kal- 
waryje. Gazda sie zgodził. 
Napisała pachołkowi, kiedv 
mc sie zwolnią, że pojadą ra­
zem. Mąż list ukradkym prze 
czy teł, ale nic nie mówił.

Jak przyszeł czas wyjaz­
du. gaździno piykła buchty, 
mięso, kury i pákou ala do 
kufra. W dzień odjazdu mąż 
odwióz ją jeszcze do pociągu 
i wrócił. Na drugj dz’“ń rano 
oszorował konia i też poje- 
choł za hahą.

Na Kalwaryji zostawił ko­
nia u jednego żvda, przebroł 
sie za żjbroka, przyprawił se 
peruke i poszeł ku klasztoru. 
C hodził, zaglądoł, aż napot-

koł żonę z tym pachołkym. 
Popijali se w gospodzie, po­
tem poszli na obiod, a do 
klasztoru nie.

Gazda wrócił 'o lego właś­
ciciela, kaj miyszkał- jego 
baba z penhołl.yin, i prosił o 
nocleg. Nie było już miejsca, 
lóż sie zgodził leżeć za pie- 
cym.

Był już na a oitn legowis­
ku. jak wróciła żona z pachoł 
kyin. Udowol że śpi. Tamci 
za stołyin se pojodali buch ■ 
ty, pieczone kurczęta i zapi­
jali rozolką. Żebrokowi za 
piecym leź podali kieliszek, 
ale nie wypił. Potem poszli 
spać.

I tak było pore dni. Jak 
już przyszeł czas odjazdu, 
mąż — żebrok pojechoł prę- 
dzyj. Przebroł sie zaś u ży­
da, zapłacił mu dobrze i wio 
na koniu do domu.

Na drugi dzień przyjechała 
żona. Mąż sit ji pyto, jak sie 
tam miała. Ona mówi, że do­
brze, jyny J: jjogi bolą, bo 
sie mot nachodziła tymi pąt- 
niczymi drogami. Kozo! se ji 
legnóć do łóżka i posłoł po 
farorza, ah' ją wyspowia- 
doł. Zona sie broniła, że' nie 
chce jeszcze umierać i grzy- 
rliów ni mo. bo piawie wró­
ciła z p: cljrz? mki. Ale nk 
”ie pomogli Farorz przyszeł 
i wyspowiadoł ją.

Po spowiedzi przychodzi 
mąż i pyto żony, czy sobie 
nrzypomino tego żebrok” w 
tvm domu, ka mieszkała i co 
mu niosła rozolke. Jak to 
żona usłyszała, zemdlała, a 
on ją zabił z rewolweru. Sąd 
skozoł go na dożywotni wię- 
ziyni, zaś gruntym todzieliła 
się rodzina i krewni.

Oprać.: Jan BRODA

TURYSTA POLECA

SAMOCHODOWĄ WYCIECZKĘ 
przez Pętlę Beskidzką

ZŁOTE GODY
Złoty jubileusz zawarcia 

związku małżeńskiego obcho­
dzili w niedzielę, dnia 2 
czerwca Gertruda i Jan Wy- 
pchołowie.

Jan Wypchoł urodził się 
10 grudnia 1809 r. Obecnie 
jest emerytowanym górni­
kiem 1 opalni „Wawel” w 
Rudzie Śląskiej. W górnic­
twie przepracował 46 lat, 
biorąc czynny udział _w I, II 
i III powstaniu śląskim oraz 
działając społecznie przez 
szereg lat w kopalni. Za wie­
loletnią pracę otrzymał spo­
ro odznaczeń wojskowych i 
państwowych, m. in. Krzyż 
Kawał >r-ki Orderu Odrodze­
nia Pilski. Krzyż Walecz­
nych, Krz‘ ż Waleczności — 
Śląski, Za Waszi i Naszą 
Wolność, a także Gwiazdę 
Śląska

Jejo małżonka, Gertruda, 
urodziła się 6 czerwca 1906 
roku. P> zawarciu iwlązku 
małżeńskiego prowadziła go­
spodarstwo domowe, praco­
wała zawodowo, m. In. jako 
kierowniczka kuchni DW 
Woje wódzkiej Spółdzielni 
Spo: ywców Zabrze w Wiśle, 
wychowując jednocześnie
dwie córki 1 -tyna.

Złoci jubilaci dochowali się 
4 wnuków.

Jan 1 Gertruda Wyrchoł«- 
wie w Wiśle cieszą się do­
brym zdrowiem i samopo­
czuciem.

Życzymy im długich zdiJ- 
wvsjh i słonecznych lat ży­
cia. fcc)
Foto:
STANISŁAW CERANOWICZ

** IESZKAM w bloku spół- 
jyJ dzielczym. Na podwórku 

społecznym wysiłkiem u- 
rządzono mały p irk; kilka 
drzewek, krzewów alplr rlum. 
Niedawno Jeden z pracowni­
ków pr: ywrocił z niem_,vm 
trudem porządek wśród grzą­
dek, l ażnego niemal ranka po­
jawia jię na podwórku starszy 
pen, który zamiata, znosi śmie 
cie.

Po co?
Ledwie bowiem ów starszy 

pan opuści podwórko, wylatu­
je czereda podrostków, której 
absolutnie nie wy starczi kwa­
drat wyłożony płytami. Za 
swój na'”' iletLzy ' ibo-vlązek u- 
waża gonitwę pi trawie, prze ; 
kamienie alpinarium, prz‘z 
żywopłot, łamiąc kiźewy i o- 
brv, rając wierzby z liści. Tak 
sobie, dla fasonn.

Baidzo niewtel'i jest miesz­
kańców bloku, którzy interwe­
niują. no niestety spotkali się 
z przyganą rodziców wyrost- 
16w „Czy to jest pańskie?”. 
„A fcd: Ir mają się dzii cl ba- 

iić?" „Cóż panu przeszkadza, 
że chłopak sobie trochę pobie­
ga po trawie?'*.

Ze w niektórych miejscach 
trawa już nie rodnie, to. wldrć. 
mah ważne. Ze żywopłot jest 
mle'scaml wygryziony...

Właśnie w^r-edłcr.i na bpi-

JAK NAUCZYÛ Sit

znieczulicy?
'ton, aby przepędzić chłopacz­
ka obrywającego gałązkę 
v .“izby. po to, żeby nią sma­
gać krzewy. W cieniu spoczy­
wali pracownicy, w milczeniu 
przekuwając śniadanie 1 pa­
trząc na „zabawiające sie" 
dzieci. Kh obowiązkiem jest 
sprzątanie. Nie odzywają się, 
bo nie wiadomo, czy przypad­
kiem nie siedzi przy oknie 
mocna w gębie mima, która 
czułym oczkiem przygląda się 
harcom swojego „aniołk ’ .

Stawiam pytanie: skoro mi­
łośnicy przyrody, jak widać, 
muszą być w defensywie, jak 
nauc-.vć się znieczulicy?

K. B.
Cieszyn

TRASA: Cleszvn — Ustroń 
_  Wisła — Istebna — Konia- 
kůw _ Milówka — Żywiec. 
POWRÓT: Żywiec — Ryba- 
rzowice — Szczyrk — Salmo- 
pol — Wisła — Ustroń — Cie 
szyn.

WYŻYWIENIE NA TRn • 
SIE: Istebna — Rest. „Złoty 
Gtoń” — III kat. Koniaków
— Gospoda ,.Pod Ochodzi  ”*
— IV kat.: ŽHVIEC — Rest 
„Beskid” — kat. II. ul. Bru 
warna. Ri t. „Filary” — kat. 
II. plac Zjednoczenia: Rest. 
.Turystyczna” — kat. II, ul. 
Marchlewskiego.

STACJE BENZYNOWE NA 
TRASIE: Ustroń — Polana 
(czynna w niedziele przez 12 
goďz.): Wisła (przy moście do 
Malinki) czynna w niedziele 
pr-ez 12 godz.); ŻYWIEC, ul. 
Wesoła 3 (czynna w niedziele 
od 7 — IB?

PARKINGI: Żywlee — 
strzeżony, przy ul. Kościusz­
ki'33 (czynny non stop); nie 
strzeżony przy ul. Zamkow“j 
1 ul. Sienkiewicza; Szesyrk

— na placu Sporiowym ora : 
naprzeciwko stacji kolejki 
linowej na Skrzy<_zne.

INFORMACJE OGOI NE: 
ŻYWIEC — miastn powiato­
we, woj krakowskie — 22.900 
miesz. — usytobwani w cen­
trum Kotliny Żywieckiej, 
zamkniętej od zachodu pa­
smem gór Beskidu Śląskiego
— od wschód’, pa ;mem Jało- 
wickim a od południa Be­
skidem Wysokim (grupa Ba­
biej Góry i Pilska).

Zabytkowy zamek z dzie­
dzińcem arkadowym — zbu­
dowany przez Kom >row- 
skich ok. 1500 r., a rozbudo­
wany w ren« «ansową rezy­
dencję w 1569 r. (później 
jeszcze przebudowywany) 
Obok pałac z XIX w. Obie 
budowle c. oczoiiC pięknym 
parkiem. W parku pjwilon 
chiński z XVIII w.

Spływy rzeki Soły i Kosza­
raw." ujęte w 2 du-e zbiorni­
ki wodne — Jezioro Żywiec­
kie (1 resna) i dalej — Jezio­
ro Międzj brodzki - (Porąb­
ka). (AK)

Cieszyńska Państwowa Szkoła Muzyczna działa jui 4t) lat 
i dobrze zasłużyła się dla kultury naszego regionu. # 
Na zdjęciu nauczycielka Aleksandra Danel w czasie lek­
cji gry na wiolonczeli, którym to instrumentem uczy się 
posługiwać Lidia Gibiec. 9 Fot.: Tadeusz Kopaczek.

— V/iysz co, zabijmy Ją, 
Tako smarkula bydzie królo­
wą! Przeca nóm sie to parzi
— tobie abo mie.

Ta strzednio powiadr..
— Nie róbmy tępo. Przeca 

to ja siostra. À co bydzie, 
jak sie kiery dowiy?

— Ale tam dowiy! Zako- 
piymy ją w lesie, a my ii? 
pudymy do króla. Jedna al­
bo drugo zustanymy królo­
wą, siostrę se zstawiymy 
przi sebie i obie bydymy mieć 
Jajne życi. A jak sie une za 
niego wydo, te sie bydymy 
pru lemiyrai.

Tej postrzednij ”"r »•« 
ehciało siostry zabijać, ale 
nejstarszo co se umyśliła, to 
yroV.la. Wziyna ka-.niyó, 
brzmk siostrym po głowie, 
dziywezyn sie przewróciło. 
Jak już widziały, że rękami, 
nogami nie ruszo, nejstarszo 
wygrzebała dziurym, zako­
pci" ją, poszły do krô'a.

Król sie pyto:
— Kaji je ta nejmłodsio9

Ty siostry prziniysły kąsek 
sukni, pokazały, że je tkrwa- 
wióno.

— Dziko Świnia na nas na­
padla, zeżrała Ją.

Zapłakał tyn królewicz, 
pado:

— Tóż se idźcie du dómu, 
v ”s nie chcym.

Wróciły di dómu, mama 
sie pyto:

— Na lakóż tam, najmłod­
sza zůstala u królewicza?

— Ale macie rozum. Dy 
my szły w tamtą strónym, 
wypadła na. nas dziko 
świnią, zeżrała ja. My tak 
ledwo uciykły. 

— Au króla byłyście?
— Nie były.
Bo ich ;iuż było aańba, że 

ich król nie chce.
Uplakali sie ci otcowie, 

uplakali, a ta nejstarszo pra­
wi tej młodszej:

— Jek kaný piskniesz, co 
sie stało, to cie to samo spo­
tka.

Tóż ta strzednio dyrżoła 
język za zębami, nie powie­

Grej, pastus :ku, grej.
Bóg ci prmogej.
Starszo siostra mie zabiła.
Młodszo siostra mie 

bróniła.
Grej, pastuszku, grej,
Bóg ci pumogej.
Było to tymu pastuszkowi 

ogrómnie dziwne. Przisze*  do 
dómu, zaś pruguje, ale pisz- 
••zołka giała to Santo. Prędko 
sie o tym rozeszło, za chwi- 

PAWEC RUCKI 
ooo»v;<icfci

Opracował: ROBERT DANEL

działa ntgdzt nic.
À roki mijały, m*iały...
Roz tam w tym miejscu, 

kany ty siostry zabiły to 
dziywczyn, pos jakisi pastyrz 
krowy. Widzi taki pięk.. i 
prątek, zaroz se pomjfloi, 
żeby z teao była piękno pi- 
szczoIkc. Isto to był tuki 
drugi Kawulok z łstebnego, 
Lo un se też tóm piszczałki 
robi. Tóż urznył se tyn prą­
tek, wyszeł z łasa, wzión no- 
ztczek, siednył kansi pod 
majdzką i zaczón dłubać. 
Dłubie, loierce, wywiertoł tu 
dżiureccKi, wszecko poryc,‘- 
towoł. Chce se zagrać „Gro­
nie, nasze grónie...”, ale pi­
szczałka zapiszczała cosi tn- 
szigo:

lym już o tym wiedziało ca­
ło dzidzina.

— Kajżeś ución tyn buczek 
na tą piszczolkym? — pytają 
sie tego pastyrza.

— Na w lesie. W lesie-ch 
ución.

— Starszo siostra mie żabi 
la, młod-zo siostra mie bró 
niła...” Na ni ma to aspóń o 
tyć!, co to miały iść do kró­
la? Pójdźmy tam, niech kie- 
ro no tej puzcząłce zapisko.

Tak zrobili. Neipyrwe, du- 
chła do piszczałki mamo. 
A piszczołka se gro:

Grej. mamulu, grej,
Bóg ci pumogej.
Starszo siostra mie zabiła. 
Młodszo siostra mie

bránila.

Gr‘ j, mamulu, grej, 
Bng ci pumogej.
— Grej ty, tato.
Wzión tata piszczolkym, 

duchnyl. I zaś:
Grtij, tatulu, gn j,
Bón ci pumogej.
Starszo siostra mie zabiła, 
Młodszo siostra mie

brôr'ta.
Grej, tatulu, grej,
Bóg ci ęrumogej.
Prziszła kolyi na strzed- 

nióm siostrym. Pisze, ołka sie 
odezwała:

Grej, siostrzyczko, grej, 
Bóg ci pftłnagej.
Starszo siostra mie zabiła, 
Tyś, siostrziczko, mie 

bróniła.
Grej, tostrziczko, grej,
Bóg ci pumogej.
— Tóż teraz ty zagrej — 

mówią do tej nejstarszej.
Nie ehciała, uciykła do po­

la, ale ją przikludzili. Led­
wo wziyna piszczolkym do 
ręki, ta sie sama odezwała:

Grej, siostrziczko, grej. 
Bóg cie pokorej.
Młodszo siostra mie

brómlą,
A tys, siostro, mie zabiła.
Grej, siostrziczko, grej,
Bóg cie pokorej.
Skóńcziła s‘p pieśuiczka i 

w tej samej chwili otworziła 
sie ziym, buchnut ogiyii, nej- 
itarezo siortra zapadłj sie 
pod zium. Tak zapłncdn -hci 
•co siostra za swoi złe ster­
eo

A'c czy dziśka ni mómy 
zazdrosnych ludzich? Też 
mniny. A przeca ludzie se 
maja /pumogar, a. nie zowiś- 
cic drugimu, byle czego.
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Rozwój produkcji elektronarzędzi 
warunkiem postępu w t jdownictwie

P II II 

iür

Z wypracowaną przez obecne kierownictwo partyjne 
i państwowe strategią przyspieszonego rozwoju kraju 
ścisły związek ma m. in. rozwój produkcji elektrona­
rzędzi. Wynika to z faktu, że jednym z integralnych 

składników owej strategii jest budownictwo mieszkaniowe, 
w zakresie którego właśnie teraz nadrabiamy wieloletnie, da­
jące sią obserwować również na naszym terenie zaniedbania.

Postąp budownictwa, zwłasz 
teza w sytuacji ortrego niedo­
boru kadr, z ktcryn ta dzie­
dzin i gospodarki się Doryl. , 
jest nie do pomyślenia bez

mechanizacji. Uzyskujemy w 
tym zakresie m. in. dzięki ro­
śni cym jak przysłowiowe grzy 
by po deszczu „fabrykom do­
mów" prędkie i liczące się o-

siagnięcia. O ile jednak meto­
dy przemysłowe s ybko obej­
muj«’ np. montaż ścian czy 
stropów, o tyle wszystkie albo 
prawie wszystkie roboty wy­
kończeniowe prowadzone są 
nadal w sposób trud^cyjny, a 
więc czaso- 1 pracochłonny.

Właśnie w tej dzl idzlnli 
prawdziwy postęp przynieść 
może jedynie zastosowanie e- 
lektronarzędzi.

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Automatyczna 
połączenie 

telefoniczne 
z Bielskiem

Jck nas poinformował na- 
czcln. k Uriędli Telekomunika- 
ey1m to w Ci u .ynie inż. J. 
Wodiczko, ostatnio wprowa- 
d tone zostało automatyczne 
połgćśenle telefoniczne z Biel­
ski*  m-Bi ilą.

ąby uzyskać rozmowę z a- 
bonentem w Bielsku-Białej, 
wystarczy wykręcjć na tarczy 
aparatu trli fonicznego cyfrę 
kierunkową », a następni) peł­
ny numer abonenta, c -as roz­
mowy notuje automatycznie 
specjalnie zamontowany licz­
nik. W godzinach od 6 do 16 
urządzenie to stuki" co 10. 
ljś w godzinach od 16 do 6 co 
20 bekund

Warto dodać, że w-zystk e 
roboty związi ne z automaty­
zacją linii Cieszyn — Bielsko 
wykonała syi ternem gospodar­
czym działająca przy Urzędzie 
Ttlbkomunik iryjnym brygada 
racjonalizatorska.

Dziękujemy! (dl

Najlepsze 
w województwie

Dnia 30 maja w Domu Mu- 
dykl 1 Tańca w Zabrzu pod­
sumowano XXI Wojewódzki 
Przegląd Szkolnych Zespołów 
Arytystycznych.

Powiat cieszyński okazał aią 
w tym reku bezkonkurencyj­
ny. Na 35 zakwalifikowanych 
do przeglądu zespołów aż 27 
zdobyło wyróżnienia pierw­
szego, drugiego lub trzeciego 
stopnia.

Najlepszym okazał sią kaba­
ret Szkoły Podstawowej nr fi 
w Cieszynie, prowadzony przez 
Aldoną Cebulą. Drugie miejs­
ce wywalczył Zespół Pieśni i 
Tańca Szkoły Podstawowej nr 
2 « Brennej, działający pod 
kierunkiem Elżbiety Bauer, a 
trzecie Zespół Pleśni i Tańca 
Szkoły Podstawowej nr 1 z 
Koniakowa. Tym ostatnim o- 
piekuje sią Maria Chmiel.

Zwyclązcom gratulujemy 
sukcesu, który — miejmy na­
dzieją — powtórzą w roku 
przyszłym. (j. 1.)

W Krasnej-Gułdowach, w zalqiku cieszyńskiego ośrodka sportowo-rekreacyjnego, odbyła słę 
jedna z wielu uroczystości tradycyjnego Święta Ludowego. Kapryśna aura nie odstraszyło 

amatorów zabawy no wolnym powietrzu. & Fot.: Tadeusz Kapo czek*

Wieś cieszyńska obchodziła swoje święto

WE WSZYSTKICH gminach powiatu, w wielu 
wioskach i przedsiębiorstwach rolniczych 
z okazji tradycyjnego Święta Ludowego od­

bywały się różnorodne uroczystości, jak akademie, 
wieczornice, festyny i zobawy ludowe oraz ogniska.

Najpoważniejsze uroczysto­
ści z okazji Święta Ludowe­
go odbyły sie w niedziele 2 
bm w Krasnej-Gułdowach 
oraz w Chybiu.

Na uroczystości w Krasnej 
przybył, gc podarze naszego 
regionu z I sekretarzem KP 
PZPR Janem Chodurą, dzia­
łacze Zou z prezesem PK 
Janem Husarem, przedstawi­

ciel? Stronnictwa Demokra- 
tycznegg. organizacji i związ 
ków rolniczych, młodzieży, 
mieszkańców Cieszynami gmi­
ny Goleszów oraz inni. Cen­
tral ic wi ïdze ZSL reprezen 
tował dr Jan Lis — kierów - 
nik Wydziału Propagandy 
NK Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego.

Po części oficjalnej, w cza­

sie której w"gl szone zosLąly 
okolicznościowe przemówie­
nia. młodzie- Technikum Roi 
niczego v Międzyświeciu za­
prezentowała pij.vgoto vany 
program artystyczny A po­
tem rozpoczęła sie wesoła 
zabawa ludowa.

Tego również dnia w Chy­
biu odbyła się akademia, na 
która przybyli m. in. kie­
rownik Wydziału Rolnego 
KW PZPR w Katowica"!’ 
Jerzy Kussy, sekretarz KP 
PZPR w Cieszynie Stanisław 
Ząbek, dr Jan Lis : NK ZSL, 
sekretarz WK ZSL w Kato­
wicach Józef Zbieszczyk i 
inni, (tk)

Do Wojewódzkiego Parku Kultury I Wypoczynku w Chorzowie na tegoroczne Święto „Try­
buny Robotnicze/" przybyły tłumy widzów, by oklaskiwać występujące zespoły, tn. in. Regio­

nalny z Koniakowa. ® Fot.: Jerzy Mirski.

W ŚWIĘCIE „TRYBUNY ROBOTNICZEJ“

Nasze zespoły artystyczne
podbiły serca publiczności

UBIEGŁA sobota i niedziela upłynęły pod zna­
kiem obchodów Święta „Trybuny Robotni­
czej”, święta całej wojewódzkiej organizacji 
partyj-tej. W dniu 8 bm. przed południem ze­

brało się na rozszerzonym posiedzeniu Prezydium 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Tematem obrad była „Rola środków maso­
wego przekazu w kształtowaniu ruchu równania do 
najlepszych".

Tegoż dn‘a rozpoczęły ».ę 
liczni imprezy me owo-kul- 
turalnc. artystyczne i sportu ■ 
we. W godzinach popołud­
niowych zaprezentowLł się 
na Estradzie nr S w Cho­
rzowie Zespół Regionalny z 
Koniakowa. Jo podarzem w 
stępów na tej estradzie był

zespół redakcyjny naszego 
pisma, wespół z bratnią 
„Kroniką Beskidzką” s Biel­
ska-Białej.

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych Zes-

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

PORZADEK-ŁAD
GOSPODARNOŚĆ

jest głęboko zakorzenione ?
LEGA POPRAWIE stan sanitarny wielu 

, obiektów. W otoczeniu hal fabrycznych, 
I zakładów usługowych, na składowiskach 

i w magazynach przeprowadzono generalne 
porzqdki, o czym dość obszernie w rubryce „Śla­
dem naszych interwencji" pisaliśmy w poprzednim 
numerze GŁOSU. O poprawie na lepsze, o większej 
trosce o estetykę, higienę i kulturę miejsca pracy 
sygnalizują nam z wielu zakątków i miejscowości 
powiatu.

W czasie ostatniej akcji — 
kontynuowanej p<- i znanym 
hasłem „Po. ądek — ład — 
ęoepod irnosć" — miło było 
stwierdzić brak usterek w 
piekarni GS w Zebrzydowi­

cach oraz przeprowadzenie 
generalnych porządków w 
otoczeniu tamtejszej Wy­
twórni Wód Gazowanych.

(CIĄG DALSZY NA STB. 3)

Fragment zagraconego podwórka boru „Pod Kasztanami" 
'w Cieszynie-Postwiskoch. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Nasi spółdzielcy
we władzach wojewódzkich RSP
PRZE), KILKU DNIAMI 

obradował w Katów • 
cach XI Wojewódzki 

Zjazd Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych. Wzięło w 
nim udział również 16. dele­
gatów ze wsi cieszyńskiej. w 
ożywionej dyskusji, poświe­
conej sprawie uruchomienia 
rezerw produkcyjnych w 
RSP. zabrali również głos: 
Bronisław Sobański — prez 
RSP „Promień” w Ogrodzo­
nej i inż- K-roł Hol ksa — 
prezes RSP „Buczę" z Gór k 
Wielkich. Pierwszy z . nich 
■wiele miejsca poświecił w 
swoim wystąpieniu buoowie 
kompleksowych inwestycji , 
półdziielczych. a drugi ;p - 

wom socjalnym < złonków 
RSP.

Zjazd wybrał nową Radą

Wojewódzkiego 7n. -a ’k u
RSP Na jej czele stanął po­
nownie Alojzy Bitko — pre- 
ze I RSP „Zgoda’ w Dębow­
cu. Ponrdio w śkł id Rady 
we -zli. mi- Janina Andru- 
kiewiez (RSP ..Wvz~->lenie” 
Simoradr) i m£r inż. Karol 
Wenglartr (RSP ..Nowe Zy- 
óie” Goleszów). Powołano 
takz> nowv Zarzad Woje­
wódzki- Jego y-lcoprzewodm- 
07--ym został inż. Roman 
Kubalo) (RSP „Wyzwolenie” 
Simoradz).

Wybrano pon_d.o 11 dele- 
gntow na VI Krr-owj Zjazd 
Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych, wśród który- h 
znaleźli sie: inż. Karol io- 
ieksa, inż Rom m Kubi lok i 
Bronisław Sobański. (cz)

Partia rozmawia z młodzieżą
Romuald Braun, naczelnicy 
miasta i powiatu, jak rów­
nież d’ rektorzy biur FRN 
i MRN spotkali się z mło­
dymi radnymi, aby przedy­
skutować problemy rozwo­
ju miasta i powiatu. Dys­
kusja koncentrowała się 
głównie wokół spraw spor­
tu i kultury oraz wpływu 
tych czynników na rozwój 
i wychowanie młodzieży.

W ubiegłym miesiącu od­
było się w mieście i 
powiecie szereg spot­

kań kierownictwa KP PZPR 
z przedstawicielami ruchu 
młodzieżowego.

Podczas pierwszego z 
nich członkowie Komi­
tetu Wykonawczego Ra­
dy Powiatowej Federacji 
SZMP spotkali się z Egze­
kutywą KP, omówiono pro­
ces integracji programo­
wo - organizacyjnej ruchu 
młodzieżowego i jej roli w 
realizacji uchwały VII Mer 
num KC pai tii. Pcrusza.io 
również sprawy związane 
ze zbliżającym się zlotem 
harcerskim w Zabrzu oraz 
zlotem młodych przodowni­
ków pracy, nauki i wyszko­
lenia bojowego.

W sali Urzędu Miasta 
Cieszyna II sekretarz KP

W Kuźni I SM w Ustro­
niu z przedstawicielami 
władz partyjnych powiatu 
i dyrekcji zakładu rozma­
wiali młodzi mistrzowie 
techniki. Tematem był u- 
dział młodzieży w rdchu 
racjonalizatorskim i wyna­
lazczym. ’

Młodzi skarżyli się na 
'rudności, jakie napotykają
(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

TYGODNIA

Z
BLIŻA SIĘ pełnia sezo­
nu wczasowo-turystycz­
nego. W noszym re­
gionie oznacza to 

gwałtowny wzrost ruchu ko­
łowego na drogach, zwła­
szcza w soboty i niedziele. 
W stronę Ustronia, Wisły i 
innych beskidzkich miejsco­
wości ciągną kawalkady au­
tobusów, samochodów cięża­
rowych i osobowyc1', moto­
cykli. Niestety nie wszyscy ich

PAMIĘTAJ :
NIE JESTEŚ SAM
NA DRODZE !

właściciele i użytkownicy wra­
cają do domów zdrowo i ca­
ło. Krzywa wypadków znów 
niebezpiecznie drgnęła w 
górę, a co go sza — część 
kraks oznaczo kres czyjegoś 
życia.

Dane Komendy Powiatowej 
MU świadczą, że iedną z 
głównych przyczyn wypad­
ków pozostaje ston nie­
trzeźwy kierowców. Tego ro­
dzaju przestępstwa są i bę­
dą ścigane z całą surowo­
ścią. Niepokojącym zjawi­
skiem jest też wszakże wzra­
stająca liczba kolizji zaistnia­
łych z wi,iy pieszych. Wiele 
tragicznych wypadków powo­
dują zwloszcza pijani' prze­
chodnie.

(CIĄG DALSZY NA STB .)

Grupka przebierańców (o takich spotkać można było w 
Skoczowie wielu) na tradycyjnym jarmarku.

ZAKOŃCZYŁY SIĘ DNI SKOCZOWA
Jak to na jarmarku było

KOLEJNA wielka impreza jest już poza nami.
VIII Dni Skoczowa, obchodzone w tym roku 
z największym chyba rozmachem od 5 do 
9 czerwca, stały się rzeczywistym przeglądem 

gospodarczych, społecznych i artystycznych możli­
wości miasteczka nad Wisłą oraz jego szerokich 
kontaktów kulturalnych z różnymi ośrodkami poza- 
regionalnymi w naszym województwie i polonijny­
mi w Czechosłowacji.

Mimo dosyć kapryśnej au­
ry, jak również pewnych 
niedomogów organizacyjnych, 
gospodarzom miasta 1 gminy 
udało się zrealizować prawic 
wszystkie przewidziane w 
programie przedsięwzięcia.

Był więc historyczny War- 
cęji. który nie tylko uro­
czyście otworzył Dni Skoczo­
wa, ale prsez całe pięć dni 
kręcił się po mieście, przy­
dając swoją archaiczną syl­
wetką specyficznego sm*ku  
wszystkim imprezom.

Duży udział w skoczow­
skim świętowaniu miały 
dzieci 1 młodzież. Podkieslić 
tu trzeba niebagatelny wkład 
zespołów szkolnych ze szkól 
podstawowych miasta i gmi­
ny oraz Zas sdnicze.i Szkoiv 
Zawodowej. Szczególnie im­
ponująco na tym tle prezen­
tował sic jgromriy. kilkuset 
członków liczący chór, którym 
dyrygował znany muzyk — 
prof. Antoni Poćwicrz. Nie 
można tu również pominąć 
bardzo udanego debiutu re­
gionalnego zespołu dziecięce­
go, utworzonego przy Mię­
dzyzakładowym Domu Kul­
tury „Tryton", a także — 
mimo ulewnego deszczu — 
dzielnego popisu młodzieżo­
wych zespołów instrumental­
ni wokainycł

Bardzo w.dowískov o wy­
padły również popisy lespo 
łu regionalnego .Senior”, 
któreęo członkowie : asb' hrti 
na szczególną sympatię sko­
czowskiej widowni, zaś spek­
takl świetlno-muzyezny pod 
nazwą „Protest' można uznać 
za koiejnc osiągnięcie stale 
aktywnego i ruchliwego 
MDK w Skoczowie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Historyczno postoć Warcęgl 
ożywa co roku w czasie Dni 
Skoczowa. G Fot.: Paweł 

Czupryna.
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Nie zaprzepaśćmy szansy!
Trwają sianokosy. „Zielone 

żn»wa” odbywają się zarówno w 
gospodarstwach państwowych, 
jak spółdzielczych i indywidual­
nych. Ale sporo rolników nie 
przystąpiło do koszenia traw. 
Jedni Eekają, žehy trawa jesz­
cze porosła, inni, w myśl źle po­
jętej tradycji, uważają, że do­
piero na Jana możn i przystą­
pić do sianokosów. A ia i tacy, 
którzy zwykli się oglądać na 
sąsiadów 1, widząc, że ci nie wy 
ciągają ko.iurek, sami róWnież 
nie rozpoczynają „zielonych 
żpiw”.

Tymczasem każdy dzień zwło­
ki pracuje na niekorzyść rolni­
ka. Bowiam w miarę dojrzewa­
nia traw zmniejsza się w nich

zawartość białka i innych, naj­
bardziej cennych składników 
pokarmowych. Jednocześnie o- 
póżnienie przekreśla szansę od­
rostu drugiego pukoi u i w kon­
sekwencji trzykrotnego zbioru 
traw.

W dobrze pojętym interesie 
samych rolników leży więc, że­
by — mimo nietypowej w tym 
roku pogody — pospieszyć się z 
koszeniem łąk Wa> to przy tym 
pamiętać, że suszenia trawy nie 
jest jedynym sposobem jej kon­
serwacji. Równic dobra metoda 
jest suszenie w silosach, które 
o tej porze roku są przeważnie 
puste. Toteż nawet deszcze nie 
powinny stanowić przr zkndy w 
terminowym sprzęcie zielonki.

W RAMACH DNIA CHEMIKA

Załoga „KARTONAŻY” 
obchodziła swoje święto

D
ynamicznym przeobrażeniom w powojennym 
XXX-leciu PRL uległy Cieszyńskie Zakłady Kartoniar- 
skle, których, załoga zrzeszona w Zwiqzku Zawodo­
wym Chemików, uroczyście obchodziła swoje święto 

w dniu 1 bm. Z tej okazji w Teatrze cieszyńskim pracowni­
cy „Kartonaiy" I ich rodziny spotkali się na okolicznościo­
wej akademii.

Ćwierćwiecze 
Spółdzielni „Jedność11
DOROCZNE Walne Zgromadzenie ».rłonków Spółdziel­

ni Pracy „Jedność" w Cieszynie, odbywało się dnia 
f czerwca w atmosferze szczególnie uroczystej. Za­
kład w tym roku obchodzi bowiem 25-lecIe swojej 

działalności
O wynikach gospodarczych, uzyskanych przez Spółdziel­

nię w roku ubiegłym, poinformował prezes Gustaw Szczurek.
Ub. r. 1873 »mknięto nadwyżkę pro 

uukcyjna o wartości imln 127 tyiięcj 
złotych. W ruku ubiegłym już po 
raz drugi zdobyto znak „Gw i. ncji 
Dobrych Usług”, a także wywalczo­
no pierw ze n lejsce we współza­
wodnictwie międzyspółdzielnianym 
woj ewództwa katowickiej o. „Jed­
ność” okazała się więc najlepszym 
eksporterem i zdobyła Sztandar 
Przechodni , Za duży sukces uw> zać 
można także uzyskanie czwa-tcj lo­
katy we współzawodnictwie mię­
dzyspółdzielnianym placówek wy 
JwórCzych.

Równie optymi tyczne są efekty 
roku bieżącego. Załoga zobowiąza­
ła się wyprą ować w ran eh pro­
dukcji dodatkowej 200 tysięcy zło­
tych, . zaoszczędzić na materiałach 
100 tysięcy i wykoneć czyny spo­
łeczne na rzecz miasta i nakładu 
wartości 100 tysięcy. Dotychczas 
Zrealizowano połowę w irtos^i zade­
klarowanych zobowląz iń.

Wyniki powyższe osiągano sukce­
sywnie, pudnoi Elje wydajność, wpro­
wadzając w tok produkcji wiele 
ulepszei technologicznych i pomy­

słów racjonalizatorskich oraz uru- 
charni ijąc nowy punkt usług dla 
ludności.

W związku z koniecznością wzro­
stu produkcji i stale rosnącym za­
potrzebowaniem na usługi zakład 
rozbudowuje się. Plan inwestycyjny 
na rok obecny przewiduje budow<_ 

ikładu przy ulicy Mała Ł ka, bu­
dowę subznrni, dwóch magazynów, 
zakup nowoczesnych maszy n i 
urządzeń. W latach 1975 i 1976 uru­
chomiona zostanie produkcja no­
wych asortymentów, «r tym nowe­
go wzór” «-zachów olimpijskich, sto­
lika okolicznościowego oraz kojca 
dziecięcego.

Przy takiej okazji nie spo*on  za­
pomnieć o tych, dzięki którym 
możliwe było osiąganie sukcesów. 
Jest ich wielu, a wśród nich i ta­
cy, którzy związali się z zakładem 
od chwili jego powstania. 25-leęią 
pracy w Spółdzielni obchodzą więc 
Stanisław Byrdy, Gustaw Czuwaj, 
Jozef Bolek i Władysław Smagło. 
Im i całe! ł todze „Jedności” ży­
czymy pomyślności i dalszych suk­
cesów. (ji)

Była to okaizja do podsumowania 
osiągnięć, do przypomnienia tego, 
co charakteryzowało medaleKą 
przeszłość Z ikladu.

CZK w pi irwszyni r >ku p > woj­
nie zatrudniały lieapełna 60 pra­
cowników, a wartość wykonanej 
przez nich produkcji wynosiła zale­
dwie 450.000 zł. Obecnie kadra pra­
cownicza zwiększyła się niespełna 
sześciokrotni'e natomiast wartość 
zbywany«-” „na pniu” wyrobów 
wzrosła blisko 180 rwzy, co w zło­
tówkach wyraź się kwot» 85.O0O.OliO 
złotych.

Do '«tematycznego wzro-tu pro­
dukcji przyczynia lie moderniza­
cja parku maszynowego oraz po­
dejmowane przez załogę w n teścio­
we zobowiązania. Dla przykładu: w 
ramach „30 miliardów” podjęty 
czyn produkcyjny wyraził się 
2-900.000 zł. zai realizacja dodatko 
wej produkcji zamknęła się warto­
ścią 3.700 000 zł. W tym roku, mi­
mo szczególnie napiętych zadań, za­
łoga „Kartonaż' ” postanowiła wj - 
produkować dodatkowo różnych 
opakowań o łącznej wartości 
1.200.000 zł. Już ob-cnie zrealizowa­
ne ponad połowę obowiązań.

Niebagatelni, są takz< efekty uzj - 
skiwane przez racinnalizątorów. W 
ciągu dwóch lat dzięki —istc wwa 
nyin usprawnieniom wyni ti ekono­
miczne Zakładr« „poprawione” zo­
stały o 1.680 000 zł.

Sprawiają one. że Cieszyńskie Za­

kłady Kartoni.r ikie są przodują­
cy m przedsiębiorstwem przetwór­
stwa papierniczego w kraju, cze­
go dowód "tanowią wyraźnienia, 
pochwały oraz sztandary, przyzna­
wane pracowitej załodze.

Coraz wyższ jakość nowocz« s- 
nych, wielobarwnych opakowań 
kartonowych, które w cieszyńskich 
„Kar tonażach” w olbrz-’raich ilo­
ściach zami wiają przemysły: spo­
żywczy, cukierniczy, farmaceutycz­
ny, chemiczny, materiałów biuro­
wych, tytoniowy, narzędziowy, mo­
toryzacyjny, elektroniczni' i inne 
sprawiła, iż władze centralne podję­
ły decyzję dalszej rozbudowy Za­
kład» pezy ul. Fryszłackiej. Kosz­
tem ponad 160.000.000 złotych pow­
staną tu nowoczi sne obiekty, które 
wypc2_żonc zostaną w najnowsze 
ma zyny poligraficzne i urządze­
nie, pozwalające czterokrotnie 
zwiekrz- c do ty chczr nowy potencjał 
produkcyjny CZK.

■W cza«e akademii kilk«i prai ow- 
ników CZK wyróżnionych zostało 
Honorowymi Odznakami Związkfi 
Zawodowego Chemików. Są nimi: 
Krystyna Brańkia, Stefania Janisz, 
Leon Miech, Fug. niusz Vvazolek i 
Hi nr V Zwijan, natomiast odzn-kę 
„Zasłużony Pracownik Cieszyńskich 
z-akłńdów Kartoniarskich” ntrzvma- 
li: stł.niblar Cies.ar. itudal, Er i- 
nek, Bronisława Pajestk a i Antoni 
Włodek. (tk) 
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ZLOT „SERCE”
W dniach od 31 maja do 2 czerw 

ca odbywał się w trzech harcer­
skich środkach naszego wojewódz­
twa (Boror-lany, Kokotrk I i Koko- 
tek II) drugi Zlot „Serce”, zorgani­
zowany z okazji Międzyni rodowego 
Dnia Dziecka prz z redakcję „Wie­
czoru”, Wojewódzki Społeczny 
mitet Opiekuńczy, Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego i Komendą Cho­
rągwi ZHP v Katowicach.

Na zlot przybyło blisko 2,5 tysią­
ca dzieci i młodzieży — wychowan­
ków pań itwowj 'h domów dziecka 
z cali go województwa. Impreze °- 
becnością swą uświetnił; kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR Jerzy Wojciechowski, kura­
tor Okręgu Szkolnego Ti deusz Pa­
irs, przewodniczący RW FSZMP — 

zesłrw La. h, rektor Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach — Jerzy Szu­
ba, komendant katowickiej chorąg­
wi ZHP — Henryk Górny, oraz dy­
rektor Śląskiego Wydawnictwa Pra­
sowego — Karol Szarowski.

Wicewojewoda katowicki — Miro­

sław Wierzbicki -iwrć-il uwagę u- 
czeftn.ków zlotu, że już w uedaK- 
kiej przyizłośm najmłodsi ooywate- 
le włączą się w «»zieh tworzenia 
drugiej Polski pra.ą wzbo [a :ać bę­
dą naszi województwo i kraj o no­
we wartości.

Zlot upłynął pod znakiem radoś­
ci, chociaż atrakcyjne występy ze­
społów arty=*ycznycl  raz po raz 
przeryw-ił ulewny deszcz. Powo­
dów do radości było bardzo wiele. 
Woiewoda katowicki — Jerzy Zię­
tek ufundował dla pięciu domów 
dziecka kolorowe telewizory, kok I- 
nymi fundatorami kolorowych ekra 
nów była Śląska Akademia VI dy- 
czna i Politechnika Śląska w Gliwi­
cach. Zarząd Wojewódzki LOK zo­
bowiązał się wyposaż.) 6 pracownie 
modelarskie p:ęciu plai ówek wycho 
wa wczy c h.

Ale chyba najwię eszą atrakcją 
dla uczestników Zlotu była możli­
wość poznania nowych przyjaciół i 
zadzierzgnięcia sympatyczny :h nui- 
jomości. 0- U

Partia rozmawia z młodzieżą
(DOKOŃCZENIE ZE STP. 1)

w zatwierdzaniu wniosków racjona- 
Iizi.torśkich, mówili o potrzebi > po­
pularyzacji turnieju mł‘dych mi- 
strzóy oraz giełd pomysłów racjo­
nalizatorskich i wynalazczych.

Młodzi rolnicy odby'i spotk_nie z 
sekretarzem KP Stanisławem Ząb­
kiem i kierownictwem RSP „Buczę” 
w Górkach Wielkich.. Dyskutowano 
głównie nad perspektywami citszyń 
skiugo rolnictwa.

NajlicznJejrzą g-«ipą, która odby­
ła spotkanie z sekretarzem KP Ta- 
Ueusr.m Tomiczkiem, byli instruk­
torzy harcerstwa. Mówiono m.in. o 
słabościach bazy i sprzętu, o nie­
dostatku aktywnie działającej kad- 
rv dziataezv. Zaprope nowann rów­
nież reaktywowania Rady Przyja­
ciół Harcercti ra.

Spotkanie kierownictwa Komite­
tu Powiatowi » PZPR z reprezen­
tantami młodzieży miały charakter 
roboczy. Odbywały się w nieskrępo­
wanej, szczerej Łtm< erze i przy­
czyni- się niewątpliwie do umoc­
nienia wpływu partii ni młodzież.

Służba zdrowia usprawnia działalność
W dniu 31 ib nlesląca władze po- 

wiato« 1 miejskie z i rekretarzem 
Komlt*  Powiatowego PZ1 R Janem 
CłriJurą odbył spotkanie z przed 
etawicii l-mi -il«iżv,y zdrowia. Om<-‘- 
wlbno szczegółowo wieloraki« asp, ki­
ty ' piekl z Irowotnc.i na, I mieszkań­
cami, Istni jące w tym Zakresie po­
trzeby i per ipek‘ywy.

Jak wynika z Informační, złożonej 
przez kierownictwo ZOZ. działa', o**  
p' icówek służby zorowla lest obecnie 
znacznie bardziej sprawna niż daw­
niej, w zwiąsku z czym nnfuie się 
miej skarg 1 zażaleń. Ośrodki zdro- 
urta wyposażono m. In. w aparaty te­
lefoniczne. co umożlluda pacjentom 
w raż: potrzeby, szybki kontakt z 
lekarti n. Z uznąhlem spotkały ile 
także powtórne wizyty jo.nowe le­
karzy i obłożnie chorych, do których 
nlt trzeba osobno wzywać.

Dl i umożliwienia wizyt osobom z i- 
♦rudnionym na róznvch zmianach, 
przedłużono izas prac] lekarzy, wpr - 
wadzono też kc«.-ultac,1. -«wojaHsty- 
czne w godzinach przedwieczornych, 
których udzlelalą lekarze dyżurni 
szpital Do rzeczywistych potrzeb 
ludnołt. zwłaszcza w okresie Inten­
sywnych prac potowych, dostosowano 
działalność 1 icznlclwa wiejskiego

Pomocy ludziom w podeszłym wie­

ku "ta» oso'iom prren.ekle chorym 
udzielają pielęgnli.. kl środowisko«*  < 

.Do dyspozycji potrzebujących doraź­
nie /oinocÿ ' istawlono 10 specjal­
nych łóżek.

Posiadamy w naszym re,"łonie wy 
starczając llośi izkoliiych gabinetrn 
„‘oma .logicznych, dobrze zorgun o- 
—ins i prnwldłowo prowauzoi Jest 
akcja fluoryzacy ha Jej koordyna­
cją zajmuje się odrębny lekarż-sto- 
matolog.

Postępy czyni ^ni< ż rehabilita­
cja. Wydzielone, dobrzi wyposażone 
sale rehabilitacyjne posl„„ iją odzia­
ły neurologiczny 1 urazowo-ortopr 
dyczny ZOZ. Jak również Miejska 
Przyc. dni.! Obwodowa w Cieszynie. 
Specjalny oćdJleł rehabilitacyjny 
uiaz pia-owm- fizykoteiapll urucho­
mię e zostaną po rozbudow'e Szpita­
la Śląskiego.

W latach 1070—1080 prowaozone >ę- 
dzle Intensywna rozbudów i bazy 
służby zdrowia. Władze terenów . wi­
dzą m. in. potrz. I >ę budowy stacji 
sanitarno - epiů' nuologlczn«. z la­
boratoriami p: zychodnl wielospecja- 
listycznej ze «facją pomocy doraźnej, 
apteki, r ilędzyz «kładowe! przyg odni 
lekarskiej oraz żiobk ■■ Skoczowie, 
jak również przychodni lekarskiej w 
Ustroniu. (d) 

Akademickie Koło 1KKK pracuje
w bieżącym roku Akademickie Koło TKKâ działające w FU11 Uniwersy­

tetu Śląskiego w Cleszy^p znacznie ożywiło swoją działalność, wyr izem 
tego jest szereg odby*ych  spotkań otwartych ora iownil ów nauki z miej­
scowym aktywem nnieczno-oświatcv.\,.. ‘ społecznoic studencką. Prof. 
dr hab. K. Podoskl z UńlwersytCTU Gdańskiego wygłosił wykład na trmot 
„Ekonomiczne problemy kształcenia na studiach zaocznych 1 wieczoro­
wych". zaś na kolejnych i potk antach doc. dr hab. Włodzimierz Goriszow cl 
omawiał „Problemy edukacji na tle rewolucji naukowo-technicznej" oraz 
„Główne założenia nolltykl oświatowej na śwlede”.

IVzial nauczycieli v tych spotkaniach Jest liczny. Dalsze wystąpienia 
z prelekcje—ii zapowiedzieli: prof. dr hab. H. Smarzyńskl z WSP w Krako­
wie 1 doc. dr H. Gąsior z IKN1BO w Katowicach.

Faktem godnym o” otowanla jest założenie Studenckiego Kola Prelegen­
tów. które w nadchodzącym roku akademickim zamierza rozpocząć pracę 
oświatową ■» terenie.

Za okazaną pomoe, wyrazy 
wiptiłcziicia, z wieli r, k—i 
ty I udziel w pogrzebie nasze­
go najukoi tańszego Męża, Oj­
ca i Dziadka

śp. Józefa Śliwki
Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
oraz orkiestrze EMA-CILMY 
w Cii zynie. Kółko Rolnicze­
mu w Krhśriej oraz wszystkim 
krewnym, sąsiadom i znajo­
mym serdeczne podzlękowi nie 
składają

ZONA z RODZINĄ

Iow. mgr Leopoldowi
Winiarskiemu

Dyrektorowi ekonomicznemu 
ZÖZ wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu Jego

MATKI
-klada, 

DYREKCJA, POP, 
RADA ZAKŁADOWA 
ZESPOŁU OPIEKI 
ZDROWOTNEJ 
w crri zynił 
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WTOREK. U C EERWCA

e ns wl idomośd. O.M Znacia tego 
poetę? S.30 Ad un Szangala — film 
przygodowy (cz. I). 10 S0 Lekarz 1 wy 
II 00 Polska Ludowa. 15.15 Wiadomoś­
ci. 15.50 Przedsiębiorstwa oferują. 
10.20 Szkoła sportu. 10.35 Echa sporto­
we. R 05 Metronom. Is.M D ranoc- 
ka. M .10 Automotoruwla. 18.50 służba 
kryminalna poszukuje. 19.00 .Wiado­
mo.>d j*,30  Lata żyda. 20 00 Bledem- 
ni ście mgnień wiosny — film ra­
dziecki (cz. ostatnia). 21.10 wiadomoś­
ci. tl 38 Jpotkann z lekarzem. 21.00 
Muzyka.

ŚRODA, U CZERWCA

9.25 wiadomośd. f 30 w Karłowych 
Wauch. 10.00 Wyobraźnia przustrzen- 
na. 10 30 PrzcCJębiorstwa oferu.i. 
11.00 Postawa obywatelska. 11.25 Na 
półkach księgarskich. 15.45 Wiadom i; 
cl. *5  50 Pochodzenie człowieka. 10.30 
Drogi rewolucji. 17.00 Młodymi oczy­
ma. .' 45 wiadomość) 18.00 Dobranoc­
ka. .5 10 Na półkach księgarskich, 
is. 1l> Bohaterowie niemych grotesek. 
10.4a Dla zdrowia. 19.00 Wiadomośd. 
10.30 U przyjaciół z zSRn M.10 Za­
pomniane jabłko — film francuski. 
21.35 Wiadomośd. 22.00 Zwierzęta 
wśiód nas. 23.30 Nocny koncert.

CZWARTEK. 13 CZERWCA
9 00 Wiadomości. 9.05 Jak ratować 

tonrcych. 9 25 Zapomniane fabłko - 
film francuski. 15.00 Wiadomości. 15.05 
Wyobrazi:!, przestrzenna. 15.30 Hory­
zont 74. 15.55 Jaskółka 10.35 Spotka­
nia z przylaclółml 16.50 MS w plue 
nożnej. 19.00 Wiadomości. 19.30 Zyją 
w‘ ród nas. 30.10 Hałdy — Inscenlzac a

telewizyjna (cz. IV). 21.05 wiadomośd
21.35 Całkiem małe opowiadania — 
film radziecki.

PIĄTEK. 14 CZERWCA

0.30 Wiadomości. 9 S5 Hałdy — In­
scenizacja telewizyjna (cz. IV). 15.55 
wiadomości. 10.00 Telewizyjny Klub 
Młodych. 16.50 Program ro_'^wkovi 
17.45 Wiadomości 18.00 Dol -anoc.:i
18.10 Było, nie było. 19.00 Wiadomości. 
19.30 Kino krótkich filmów. 20.30 In­
żynier Pronczatow — film radziecki. 
21.40 Wiadomości. 23.15 Doktor — ko­
media telewizyjna. 23.00 Bezpieczeń­
stwo obowiązuje. 23.20 Program mu­
zyczny.

SOBOTA. 15 CZERWCA

8.25 wiadomości. 8.20 Kompas. 9.30 
Program muzyczny. 10.00 Spojrzenie 
przez ramię — program operowy. 
10.35 Siedemnaście mgnień wiosny — 
film radziecki (cz. ostatnia). 11 55 Wla 
domośd. 12.00 Sonda. 12.20 Z życia 
pionierów. 11.00 Pleśni 1 piosenki — 
program muzyczny. 12.35 Ocean — 

film radziecki. 14 30 Sportowe popo­
łudnie. 17.80 Wl Idomości 17.55 Wene­
zuele. 18.39 Tak się gra u nas. 11.00 
Wiadomośd. 19.45 Nad Ustami widzów. 
20.00 przystań Eskulapa — sztuka de­
tektywistyczna. 21.06 Wiadomośd. 21.35 
Kobieta to kobieta — włoska kome­
dia filmowa. 22.55 Bramki, punkty, 
sekundy. 82.10 Anplelskl fUmowy pro­
gram muzyczny.

NIEDZIELA. 11 CZERWC A

8.55 Wiadomośd. 9.06 Rumcajsowy 
Cyplsek. 10.30 Waldsteln — opowie*!  
dramatyczna (cz. I). 11W Sport. 12.30 
Zwierdadło tynodrla. 12.0b Koncert 
południowy. 13.00 Wiadomości. 18.05 
Magazyn rolniczy. 13.30 Ekscelencja 
— film jugosłowiański. 14.10 Odwli - 
dżiny. 14.40 Progr im sportowy. 19.30 Z 
‘.'lewizją po kraju. 16.M Wiadomości. 
17 00 Krakatit —film czeski. 18.40 
Dobranocks. 18 00 wiadomośd. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 19J0 Chwi­
la poezji. 20.00 On, ona, one — film 
NRD. 21.30 Wiadomośd. 21.50 Korze­
nie — film dokumentalny. 23.15 Pro­
gram muzyczny.

PONIEDZIAŁEK, 17 CZERWCA

17.10 Fair Plry. 18.00 Pleśni, które 
lubimy. 18.40 Dohi močka. 19.30 Pię- 
dolatke. 20.00 Sztuka telewizyjna
23.11 Program InterwlzjL

700 Polskich Fiatów 126p 
do rozlosowania

JAK PODAWAŁY prasa, ra­
dio i telewizja, jeszcze w 
tym roku, wśród posiada­
czy sar icchodowych ksią­

żeczek o -.czędnościowych, zozta 
nie dodatkowo roitosowanych 
700 polskich fiatów 126p. O azcze 
góly pytamy | łównego księgo­
wego cieszyńskiego Oddziału 
PKO Anielę Kroczek.

— W związku z przyspiesze­
niem inwestycji związanych z 
budową Fabryki Samo lodów 
Małolitrażowych w Bielsku-Bia­
łej Powszechna Kasa Orzczęl- 
ności otrzvm»ła dodatkowo 700 
samochodów „fiat 126p”. z ter­
minem odbioru jeszcze w bieżą­
cym roku. Zostaną one rozk- o- 
wane wśród posiadaczy książe­
czek oszczędnościowych z przed­
płatami wniesionymi na rok 
1977. Dotyczy to tych obywateli, 
którzy wnieśli do końca ub. ro­
ku nrzedp'atę w całości (63.740 
zł), względnie do SI siernnla br 
u apełnią wkład do wysekości 
pokrywającej cenę samochodu.

pomniejszoną o należne odset d 
(65.000 zł.). Pragnę zaznaczyć, że 
dp' «czy to także tych posiadaczy 
książeczek, na których rok na­
bycia został zmnieniony z 1973 
na 1977 rok.

— Podobí, i la C’vania odby­
wały sie także w ub. roku.

—' T„k. W sierpniu nasi miesz­
kańcy powiatu wylosowali 
fiaty, a w laidderniku 12. 
WięKszość szczęśliwców już jeź­
dzi wylosowanymi samochodami. 
Reszta odblerze je w najbliż­
szych tygodniach.

— He o..ib deklarowało Już 
pełny wkład na fiata 1 m. 
«.zansę wygrania w jesiennym 
losowaniu?

— Dotychczas prawie 150 po­
siadaczy książeczek, z zadeklt. 
rowanym rokiem nabycia samo­
chodu 1977 uiściło j«iż pełni 
w »łaty. J—steémy p&wni, ze w 
ciągu niespełna trzech miesięcy 
liczba ich znacznie wzroi'nie.

Notował: PaCz

'repor; 
JERA

LEKARZE DZIECIOM
Jedenastoo-obow i ekipa leka­

rzy i pielęgniarek Oddziału U- 
razoyro - Ortopedycznego Szpita­
la Śląskiego w Cieszynie ostat­
nią niedziele maja noświcciła 
kompleksowemu ' adaniu dzieci 
szkół podstawowych w Jawo­
rzynce i Jawor?vnce-Zapa .le­
kach.

Ogółem przebadano 337 dzieci 
oraz udzielono 22 porad dla do­
rosłych.

Okazało sié. że ponad 30 proc, 
dzieci posiada wadv postawy 
poa postacią zmian krzywicz- 
nych i wrodzonych deformacji 
klatki piersiowej. Wykryto 7 
nrzvpadków Ubcznyeh skrzywień 
kręgosłupa I 45 — płaskostopia.

W tym naimym dniu dzizci ba­
dane były vzez specjalistów od­
ři z. i iłów: dziecięcego, chirurgii! o- 
gólnej, laryngologii i »tomatolo- 
fiii.

Pi badaniach mgr Kornelia 
Fres-Jaszowik nrzencr.wadziła 
pokazową lekcje "im-iaatyk ko­
rekcyjnej. Równocześnie dla t>- 
bydwu ,żkół opracowano sche­
maty ćwdzzeń korekcyjnych.

Akci i — podj«ta przez pra­
cowników cieszyńskiego szpitala 
z okazji XXX-lec.a PRL — za­
początkowała systematyczne ba­
dania dzieci wiejskich, które 
przeprowadzane będą dwa razv 
w roku w zkoła-h wskazanych 
przez Wydział Oświaty. Wycho­
wania oraz Kultury. (j. 1.)

WZNOWIONO 
WYDAWANIE 

„INFORMATORA 
KULTURALNEGO"

tikaLało się już drugie wyda­
nie „Informatora kulturalnego 
regionu cieszyńskiego”. W przr 
ciwieństwie do ukazujące) o się 
dawniej „Cieszyńskiego infor­
matora kulturalnego” obecna 
publikacja — zgodnie z nazwą 
— swym zasięgiem obejmuje 
także powint. . TK ’ zawiera 
progr ny wszystkich kin nasze­
go regionu j~r izentuje repertu­
ar teatru, informuje o wysta­
wach i najciekawszych imp-t-

zach, organizowanych przes do­
my kultury, kluby i świetlice 
zarówno w mieście, jak w po­
wiecie.

Sięgający po zmodernizowany 
„Informator kulturalny regionu 
cieszyńskiego” znajdą w nim 
również adresy 1 godziny otwar­
cia wszystkich placówek muze­
alnych, bibliotek, wykaz działa­
jących w regionie stowarzyszeń 
społeczno-kulturalnych itp. Już 
po raz dru;»! redaktorzy publi­
kacji zaprezentowali na łamach 
„IK” krotką biografię plastyków 
naszego i- -łonu, zamieszczając 
równocześnie reprodukcję ich 
prac.

Jest troską 1 anlmcją redak­
cji. bv ,.IK” stanowili kom­
pendium informuji o wszyst­
kich przejawach życia kultu­
ralnego regionu, by szata gra­
ficzna publikacji była miłą dla 
oka oraz św iadectwem kunsztu 
cieszyńskich drukarzy.

„Informator”, wznordon« z I- 
niciatywy Wydziału Oświaty 1 
Wychowanie oraz Kultury U- 
rzędu Powiatowego, wydawany 
jest przez „Macierz Ziemi Cie­
szyńskiej” - Towarzystwo Mi­
łośników Regionu. Publikację 
można nabyć w kina :h, domach 
kultury, klubach i świetlicach 
zakładowych oraz w innych pla­
cówkach kulturaln (eh. (tk)

ODZNAKI 
DLA METALOWCÓW
W o statnim czarii — zydium 

Zarządu Główne io Związku Za­
wodowego Metalowców przy ma­
ło związkowym działaczom spo­
łecznym kilka olmak „Zasłużo­
ny działacz ZZMf’. otrz« mali ie 
Andrzej Jarski (ASPA Cieszyn), 
Jan Gawlas. RudoL Pinkas, 
Franc śzek Szczypka, Marla Wa- 
doń (CELMA Cieszyn). Józef Ja­
worski, Rudolf Tyrna (Kużnii. 
Skoczów) orak Otton Markuzel 
(Kuźnia Ustroń' (kar)

UWAGA: SZCZEPIENIA
Powiatowa Stacja Sar'tarno- 

Epideiwologiczna w _ Cieszenie 
zawiadamia, że r dniach od 17 
do 20 czerwca 1974 r. na terenie 
miasta Cieszyna powiatu cie­
szyńskiego zostanie przeprowa­
dzone sk< ja szczepień przeciw 
chorobie Heinego Medine’a.

Szczepieniom podlegać będą 
dzieci: dotychczas w ogóle nie 
szczepione, szczepione jeden 
lub dwa razy, szczepione trzy­
krotnie podstawowe przed ro­
kiem

PAŃSTWOWY 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 
ODDZIAŁ POWIATOWY 

W CIESZYNIE, nl. Mennicza 1
zatrudni

FOSREDNIKÖW
UBEZPIECZENIOWYCH

w Z ibrsydowicaoh. Strumieniu, 
Chybiu, Skoczowie, Istebnej i 
Goleszowie.

Wynagrodzenie prowizyjne w 
granicach 3.000 — 4.000 zł mie­
sięcznie.

94kr 

PRZETWÓRŃ I
OWOCOWO-W Ą '.ŻYWNA 

W SKOCZOWIE
zatrudni natychmiast

TECHNOLOGA

branży owocowo - wa­
rzywnej z wyższym lub 
średnim wykształce­
niem.

Wymagana kilkuletnia prak­
tyka. 95kr

ZESPÓŁ SZKÓŁ 
EKONOMICZNYCH i GASTRONOMICZNYCH

CENTRALI ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” W CIESZYNIE, pl. Londzina 3

PRZYJMUJE KANDYDATÓW 

do Policealnego Studium Ekonomicznego (Spółdzielczego) 
o specjalnościach:

— ekonomika i organizacja przedsiębiorstw handlowych
— ekonomika i organizacja transportu samochcdowego 
Do podania o przyjęcie nal< ży dołączyć:
— świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia liceum 

ogólnokształcącego
— świadectwo zdrowia
— skierowanie z Gminnej Spółdzielni (PZGS, WZGS) dla 

kandydatów na ekonomikę handlu.
— skierowanie z Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu Wiej­

skiego w Katowicach lub Oddziałów Powiatowych WSTW 
dla kandydatów na ekonomikę transportu.

Szkoła posiada int< rnat.
Słuchacze spełniający określone warunki mogą otrzymy­

wać stypendia fundowane w wysokości 520 zł miesięcznie.
96Kr
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GOSPODARNOŚĆ

slor- 
dro- 

prze- 
urzą- 
jezd-

wielkiej 
„Trybu- 
twórczeJ 
Pieśni i 
Beskldz-

Do spraw tych będziemy u- 
parcie na naszych łamach wra­
cać.

pie- 
kon-

§EÈSS CHULIGANI
Z WERBUNKU

uwagi na duty stopień społecznej 
szkodliwości czynu iprośba Jana 
Karabina nia została' Jednak u- 
względnlona.

W świetle zebranego w sprawie 
materiału dowodowego wina are­
sztowanych nie budziła tadnych 
wątpliwości i prokurator objął 
wszystkich podejrzanych aktem o- 
skarżenla. a ponadto wystąpił do 
F'Ju z powództwem cywilnym 
przeciwko Józefowi Ramsie o 
zapłatą 10.000 zł na rzecz poszko­
dowanego Jana Sk. tytułem od­
szkodowania za uszkodzenie ciała 
i wyrządzoną mu krzywdą mo­
ralną.

W maju br. chuligani zasiedli na 
ławie oskarżonych w Sądzie Po­
wiatowym w Cieszynie. Na roz­
prawie, podobnie Jak w toku 
śledztwa, z wyjątkiem Jana Kara­
bina, oskarżeni nie przyznali się 
do winy.

Po przeprowadzeniu postępowa­
nia dowodowego Sąd uznał winą 
wszystkich oskarżonych za w peł­
ni udowodnioną i skazał Józefa 
Ramię na 1 rok i • miesięcy, a 
pozostałych na 1 rok pozbawienia 
wolności.

Bąd uwzględnił również powódz­
two cywilne w całości 1 zasądził 
od Józefa Ramsy na rzecz poszko­
dowanego Jana Sk. 10.MS zł od­
szkodowania z ośmioprocentowy- 
mi odsetkami.

Ponadto Władysław Lis, Jan Ka­
rabin, Czesław Czerniakowski 1 
Jan Wojtanowiez zostali zobowią­
zani do wpłacenia na rzecz Pol­
skiego Komitetu Pomocy Społecz­
nej Zarządu Powiatowego w Cie­
szynie nawiązki w kwotach po 
2.000 zł. Niezależnie od powyższe­
go wszyscy oskarżeni zostail ob­
ciążeni kosztami ostępowanla 1 
opłatami sądowymi wynoszącymi 
po klika tysięcy.

Z dniem 24. V. br. wy rok Sądu 
I instancji stał się prawomocny 1 
nie podlega już zaskarżeniu.

HENRYK ZALESKI

Pomimo tych wyraźnie 
malowanych przez kodeks 
gowy zakazów niektórzy 
chodnie jakby i 3 przekór 
dzajq sobie spacery przez 
nię zapominając, że zatrzymują 
w ten sposób kolumnę samo­
chodów, tworząc „korki" w I tak 
zatłoczonych miastach. Zdarza 
się też, choć na szczęście coraz 
rzadziej ,że kierowca „wciska" 
swój pojazd w szpaler przechod­
niów na „zebrze". Nie trzeba 
chyba przypominać, że takie 
postępowanie stwarza zagroże­
nie dla ludzkiego życia. Znacz­
na jest Ilość kolizji spowodowa­
nych wymuszaniem PIERWSZEŃ­
STWA PRZEJAZDU przez nie­
zdyscyplinowanych kierowców.

Poważną groźbę stanowią teł 
dla przechodniów i innych użyt­
kowników dróg szarżujący po 
ulicach I drogach młodzieńcy na 
motocyklach. Nie Interesuje Ich 
ograniczona zdolność przejazdu, 
zbyt duży ruch pieszych czy o- 
graniczenle szybkości w mieście. 
Może chcą komuś zaimponować, 
ale u większości społeczeństwa 
mają (I słusznlel) opinię niebez­
piecznych szaleńców.

Na stan bezpieczeństwa na 
naszych drogach mają wpływ 
nie tylko — chociaż w najwięk­
szym stopniu — ich użytkownicy. 
Wzrastający ruch wymaga mo­
dernizacji dróg I usprawniania 
systemów oznakowania. Jest I w 
tej sprawie sporo do zrobienia, 
że wymienimy choćby słynny 
„zakręt śmierci" w Kalembicach, 
niezbyt trałne rozwiązanie ukła­
du komunikacyjnego Skoczowa 
itp.

znajomość, właśnie 
ruchu drogowego.

czowie, Zespół Taneczny „Nasto­
latki" Ogniska Pracy Pozaszkolnej 
w Skoczowie, Dziecięcy Zespół 
Pieśni i Tańca ze Szkoły Podsta­
wowej w Lipowcu oraz Zespół Wo­
kalny _ Liceum Ogólnokr1 ‘łcącego 
w Wiśle. Doskonała konferansjer­
ka, w której zaprezentowano nie 
tylko biorące udział w imprezie 
zespoły, lecz, także piękno i doro­
bek naszego regionu, Jak również 
„Głos Ziemi Cieszyńskiej”, była 
dziełem mgr Jana Knoppka.

Ni» sposób jednak nie odnotować 
taktu, że od ub. roku, to jest od 
czasu poprzedniej wizytacji, nie na­
prawiono, bądź nie usprawniono 
oświetlenia tzw. ekranów, służą­
cych do „prześwietlania” butelek, a 
tym samym do właściwej kontroli 
Po umyciu. Nie stosuje się też kon­
troli wtórnej po napełnieniu bute­
lek piwem lub oranżadami.

Niedopuszczalny stan komisja 
twierdziła natomiast w barze „Pod 
Kasztanami” w Cieszynie-Pastwi-
*kach. Zagracone i zabałaganionc 
Podwórko, na którym nie wiadomo 
P° ca „przechowuje się” jakieś 
tjlezeloWane krzesła, plansze, 
ttrzynkl itp. Wewnątrz lokalu od 
Paru tygodni montowane są chłod­
nicze urząc Lenia bufetowe, zapcha­
ny dopływ ściekowy — to „pestka” 
tvobec najpoważniejszego manka­
mentu. Dnia 28 maja ub. roku SAN­
EPID wydał orzeczenie o stanie i 
Przydatności studni, jedynego żród- 
,a czerpania wody. Oto wymowne 
cytaty:

„Pod względem bakteriologicz­
nym silnie zanieczyszczona. Woda 

stanie obecnym nie nadaje się do 
Picia i potrzeb gospodarczych”.

Studnia przedstawia opłakany 
J'idok i jest raczej podobna do... 
Kanalizacyjnego osadnika ściekowe­
go- Ujęcie wody nakryte jest zresz­
tą byle jak, każdy ma dostęp, a nie 
należy zapominać, że wieczorami 
— choć w czasie dnia również — 
^okół baru suują się zamroczeni 
Bywalcy...

Innym obiektem, który nie przy­
nosi sławy, a na dodatek usytuowa­
ny jest przy głównym szlaku tury­
stycznym — szosie wvlotowej do 
Katowic, jest podupadli s jospodar- 
stWo Henryka Fołtyna (zamieszka- 
ne° w Kończycach Wielkich) w 
Cieszynie - Pastwiskach nr 29. 
Jrzech użytkowników tegoż gospo­
darstwa: kowal Alojzy Sadlok, Wła­
dysława Zubek i sklep GS — nie 
Przejawia najmniejszej troski o 
patetyczny wygląd obejścia. Stan 
-anitarny — poniżej krytyki, o 
pzym świadczyć mogą rozgrzebane 
gnojowisko, zanieczyszczone w.c., 
?agracone łatwopalnymi rupieciami 

zaszczurzonc pomieszczenia go­
spodarcze. A w samym sklepie?

szafie chłodniczej w magazynie 
nieświeży salceson i zapleśniale ka­
szanki, wespół z... masłem i marga- 
j^ną, przeznaczonymi do sprzeda- 

»^-.Nihil noví”... w Zamarskach. 
J* *. Rolniczej Spółdzielni Produk- 

„Przyjaźń” byliśmy przed 
-Uku laty, ale wierzcie — Drodzy 

zyfelnicy — zmian na lepsze trud- 
j® było się doszukać. Wchodzący w 
?'3d ekipy kontrolnej przedstawi- 

j]el Powiatowej Komendy Straży 
ozarnych przypomniał, że na pre- 

gS® Zarządu Spółdzielni Karola 
zł t e*a nałożono wówczas 12.000 

ntych grzywny, ale widać nic to 
sle Poskutkowało, skoro nadal brak 

?t instalacji odgromowej na po- 
s J^zczeniach garażowych, skoro 

gaśniczy jest niekompletny.
edi >stę pny, e w jednym wypadku 

”?zostało po nim tylko... wspomriie- 
Cee’ skoro traktorzyści — dla skró- 

nia sobie drogi — przejeżdżają 
jjz.e.z na przestrzał otwarta stodo- 
la>) e“na w spółdzielni już splonę- 
Wg .s^01,0 nie wyzbyto się zamiło- 
hiaH nieporządków, tolerowa- 
Iżur iaganu’ rupieciarstwa, roz- 
i„a Bn‘a różnorodnych elementów 
a ».Zyn’ urzgiizeń, materiałów itp., 

h?.ystko to w bujnych „upra- 
A’-, chwastów, obrasta iaeveh 

niemal zabudowania spół 
■eiczego gospodarstwa.

Dowodem uznania dla wysokiego 
poziomu biorących udział w świę­
cie „Trybuny Robotniczej” cieszyń­
skich zespołów były nie tylko rzę­
siste brawa publiczności, lecz rów­
nież liczne pochwały gości, w tym 
zastępcy kierownika Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR w Katowicach

3. Uwzględniając dwa pierw­
sze wymogi, pieszy powinien 
przechodzić przez jezdnię na 
przejściach, tj. a) w miejscach 
w tym celu przeznaczonych, b} 
na skrzyżowaniach dróg (ulic).
Zabrania się natomiast: 1) 

przechodzić przez jezdnię no za-

Rudolfa B ostorza- dyrektora Wy­
działu Kultury Urzędu Wojewódz­
kiego Macieja Kurkiewicza sekre­
tarza KP PZPR w Cieszynie Ta­
deusza Tomiczka i zastępcy naczel­
nika powiatu — kierownika Wy­
działu Oświaty i Wychowania oraz 
Kultury w Cieszynie mgr Józefa 
Bąozka.

Dodajmy, że bardzo dobrze spi­
sały się również troszczący się o żo­
łądki uczestników święta „Trybu­
ny Robotniczej” oddziały. WPPG w 
Cieszynie i Ustroniu.

Poczuwamy się do miłego obo­
wiązku złożenia wszystkim wyko­
nawcom, instytucjom i osobom któ 
re przyczyniły się do pełnego po­
wodzenia imprez na Estradzie nr 3 
w Chorzowie, której zespół naszego 
pisma patronował, wyrazów nasze­
go pełnego uznania i serdecznego 
podziękowania. Ich bezinteresowny 
wysiłek, przyczynił sie bowiem do 
istotnego wzbogacenia programu 
Święta „Trybuny Robotniczej” i 
był dobrą prezentacją naszego 
pięknego regionu, tego, co mamy u 
siebie wartościowe i niepowtarzal­
ne. (d)

SWÏÇTO „TRYBUNY ROBOTNICZEJ”
Mieliśmy okazję przekonać się, że 
zespoły występujące w ramach e- 
strady dziecięcej i młodzieżowej 
„Olza 74” miały najliczniejszą wi­
downię j zebrały najwięcej zasłu­
żonych oklasków. Wystaw a to jak 
najlepsze świadectwo ruchowi arty 
sfvcznemu naszych szkół.

Święto „Trybuny Robotniczej” u- 
świetniły swymi .vystçp r». kolej­
no: Dziecięcy Zespół Re lonalny 
Pieśni i Tańca za Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Koniakowie, Zespół In­
strumentalne - Wokalny Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej w Ustroniu, 
Zespół Wokalny „Wiolinki” ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Cie­
szynie, Zespół Taneczny Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Cieszynie. 
Dziecięcy Zespół Pieśni i Tańca ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Sko-

ro- 
JeJ 

po-

Ze specjalnym apelem zwra­
camy się do rodziców, bowiem 
dzieci, zwloszcza te, które za 
miejsce zabaw obiera/ą sobie 
drogi, narażają na szwank swo­
je życie, a w najlepszym wy­
padku są przyczyną kolizji dro­
gowych. To samo dotyczy ma­
łych rowerzystów, urządzających 
gonitwy po jezdniach.

Osobnym zagadnieniem, nie­
stety drażliwym, jest współżycie 
pieszych i kierowców. Zachowa­
nie zarówno niektórych kierują­
cych pojazdami mechanicznymi, 
jak pieszych budzi wiele zastrze­
żeń i świadczy bądź to o lek­
komyślności, bądź o brawurze, 
bqdż wreszcie o braku znajomoś­
ci elementarnych zasad kodeksu 
drogowego. Stąd właśnie biorq 
się wypadki, które mają tak 
przykre w skutkach następstwa.

Ponieważ wszyscy kierowcy 
zmuszeni są zdać egzamin, pod­
czas którego bado się przede 
wszystkim (teoretycznie i prak­
tycznie) 
przepisów 
piesi zaś — choć korzystają rów­
nież z dróg — egzaminu żadne­
go nie zdają, sądzimy, źe nie od 
rzeczy będzie przypomnieć naj­
ważniejsze postanowienia prze­
pisów określających zachowanie 
się pieszych przy przechodzeniu 
przez jezdnię. Robimy to m. in. 
w tym celu, by przedłużyć nie­
jako przeprowadzaną niedawno 
przez MO akcję szkolenia 
szych i ustrzec ich przed 
sekwencjami.

1. Przechodzenie przez 
nię może odbywać się tylko przy 
zachowaniu szczególnej ostroż­
ności.

2. Przy przechodzeniu przez 
jezdnię pieszy powinien uzględ- 
niać odległość i szybkość jadą- 
cych pojazdów oraz istniejące 
ograniczenie widoczności j^dni 
spowodowane przez pojazdy lub 
inne przedmioty. Jeżeli znaki na 
jezdni nie wskazują inaczej, 
pieszy powinien kierować się do 
przeciwległej krawędzi jezdni 
drogą jak najkrótszą (prosto­
padle do jezdni).

pó z Koniakowa odniósł prawdzi­
wy sukces, na widowni zgromadzi­
ły się bowiem całe tłumy miłośni­
ków beskidzkiego folkloru. Nie zdo­
łał ich odstraszyć nawet deszcz, 
choć na krótko przyszło dwukrot­
nie przerwać występy.

Tegoż dnia, w ramach 
imprezy rozrywkowej pn. 
na Robotnicza” ludziom 
pracy” dał występ Zespół 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej, 
kie pieśni i tańce w wykonaniu 
naszych dziewcząt i chłopców spo­
tkały się z serdecznym przyjęciem 
publiczności. Tym. którzy nie mo­
gli wziąć udziału w imprezie, umo­
żliwiła obejrzenie występu telewi­
zja w programie wieczornym dnia 
9 hm..

Przez całe niedzielne przedpołu­
dnie Estrada nr 3 należała do cie­
szyńskiej młodzieży. Pogoda i tvm 
razem nie dopisała, wiał bowiem 
silny wiatr, panowało przejmujące 
zimno a nawet siąpił deszcz, ale 
dopisali wykonawcy I publiczność.

nleż modernizacja hali narzędzi elek­
trycznych w Cieszyńskiej Fabryce 
Narzędzi. Ponad 50 min zl wydatkuje 
się w ramach tej kwoty na inwesty­
cje towarzyszące, a więc na budową 
szkoły zawodowej, hotelu robotnicze- 
gl oraz na rozbudową zakładowego 
ośrodka wczasowo-kolonijnego, a po­
nadto 30 min zł stanowić będzie udział 
w inwestycjach komunalnych (rozbu­
dowa czyszczalni ścieków miejskich 
w Cieszynie. rozbudowa Ośrodka 
Zdrowia w Goleszowie. inwestycje 
komunalne w Goleszowie) oraz udział 
w inwestycjach wspólnych .(w budo­
wie przedszkola w Cieszynie, w bu­
dowie kładki dla pieszych nad tora­
mi. w budowie żłobka w Cieszynie).

Generalnym wykonawcą Inwesty­
cji przemysłowych jest Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przc- 
nr-wlowezo. Niestety, mimo że korzy­
stać będzie z nich nie kto Inny, jak 
głównie resort budownictwa 1 prze­
mysłu materiałów budowlanych, za­
angażowanie mocy przerobowych i 
postęp prac są słabe, co nie stwarza 
pomyślnych perspektyw ukończenia 
inwestycji w zaplanowanym terminie. 
Faktyczne wykonanie robót przewi­
dzianych harmonogramem na rok 
ubiegły 1 minione 5 miesięcy br. jest 
niezadowalające, stad bardzo napięte 
"adama stoją przed wykonawcą w 
pozostałych miesiącach bieżącego ro­
ku i w roku przyszłym.

Znacznie lepiej przebiega realiza­
cja dostaw maszyn i urządzeń, jak 
również, mimo całej złożoności tego 
zadania, techniczne przygotowanie 
produkcji, które prowadzi Zakład Do­
świadczalny przy udziale Instytutu 
Elektrotechniki, Ośrodka Badawczo- 
Rozwojowego Masźyn Elektrycznych 
EMA—KOMEŁ oraz Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego „Plaso-Proplaat” w 
Poznaniu. Wiele zrobiono także dla 
zabezpieczenia niezbędnych materia­
łów oraz kadr, jakkolwiek w tej 
ostatniej dziedzinie Istnieją spore 
trudności.

ZEM—CEI.MA należy do tych za­
kładów, które prowadzą od lat prze­
myślaną politykę kadrową, posiadają 
rozbudowany system kształcenia i 
podnoszenia kwalifikacji pracowni­
czych. M. In. szeregi załogi zasila 00 
roku 200 absolwentów Przyzakładowej 
Szkoły Zawodowej; poświęca się też 
wiele uwagi adaptacji nowo zatrud­
nionych do fabrycznego środowiska, 
istnieje obszerny program przeciw­
działania nieuzasadnionej fluktuacji 
Itp. Mimo to zjawisko odpływu kadr 
istnieje, powodując oczywiste straty.

Wiele się składa na to. oczywiście, 
przyczyn, żeby wymienić choćby 
opóźnienie w przekazaniu narzędzi 
rzemieślniczych z CFN do Kombinatu 
Przemysłu Narzędziowego, ale czyn­
nikiem decydującym jest brak miesz­
kań, wskutek czego znaczna część wv- 
wykształconych przez CELMĘ 1 zwią­
zanych z fabryką fachowców podej­
muje pracę w zakładach, w których 
perspektywa własnego „dachu nad 
głową” jest bliższa realizacji, stąd 
też potrzeba urzkan.a 500 — 700 
mieszkań z budownictwa resortowe­
go oraz budowy drugiego hotelu 
hutniczego na 200 miejsc.

Narada w ZEM—CELMIE miała 
boczy charakter. Aczkolwiek 
przebieg świadczył o różnicach w ,_
dejściu do omawianych spraw, podję­
te ustalenia »»ozwolą nlewątp' żde 
pchnąć naprzód produkcją elektrona­
rzędzi 1 przezwyciężyć istniejące trud­
ności.

PRAWIE WSZYSTKIE PRZED­
SIĘBIORSTWA naszego mia­
sta i powiatu bardzo często 

borykają się z trudnościami w 
wykonywaniu zadań produkcyj­
nych, z uwagi na brak siły robo­
czej. Szczególne problemy w tym 
zakresie ma Cukrownia „Chybie”, 
w okresie kampanii buraczanej, 
i ukrownla przyjmuje więc do 
prac sezonowych w zesadzle 
wszystkich zgłaszających się, a 
ponadto werbuje pracowników z 
różnych zakątków kraju, bez ana­
lizowania ich przeszłości i pozio­
mu etyczno - moralnego. W ten 
sposób na nasz teren trafiają nii - 
raz osoby „spalone” w swoim 
■własnym środowisku, wśród któ­
rych nie brak chuliganów 1 kry 
mlnalistów oraz panienek o wąt­
pliwej reputacji.

Między Innymi pracę w Cu­
krowni „Chybie” podjęli w ubie­
głym roku Józef Ramsa, Jan Ka­
rabin i Czesław Czerniakowski, 
zameldowani n; stałe w tej samej 
miejscowości k/Nowego Sącza, 
oiaz Władysław Lis i Jan Wojta­
nowiez, którzy przybyli do Chy­
bia z powiatu tarnowskiego. Pra­
wie- wszyscy zostali zakwaterowa­
ni w tym samym budynku w 
Mnichu, byli mniej więcej w tym 
samym wieku 1 mieli wspólne za­
interesowania nie zawsze najlep­
szego gatunku.

W dniu 3. III. br. wymienieni 
po wypiciu znacznej ilości alko­
holu -ustanowili „zabawić się” 
kosztem mieszkańców Chybia i 
z powziętym z góry zamiarem wy 
wołania burdy pijackiej udali slą 
do miejscowego baru. Po pogłę­
bieniu swego stanu nietrzeźwości 
nową porcją alkoholu Jan Wojta­
nowiez, chcąc sprowokować a- 
wanturą umyślnie uderzył kie­
liszkiem o podłogę, rozbijając go 
na drobne kawałki.

W tym samym czasie Józef 
Ramsa wszedł do następnego po­
rn1 szczenią, w którym Jan w. 1 
Czesław G. w skupieniu rozgry­
wali partię szachów. Wymienio­

ny władtcym gtosesn oznajmił, t. 
gra skończona i machnięciem ręki 
«rzucił szachy na podłogą, a Jan 
Karabin zabrał Czesławowi G. rę­
kawiczki.

Gdy poszkodowany eeynlł stara­
nia zmierzające do odzyskania 
swojej własności, rozróba rozpo­
częła slą na całego Chuligani 
rzucili slą na Jana Ch., powalili 
na podłogą bili I kopali w be­
stialski sposób.

W obronie maltretowanego sta­
nęła bufetowa Małgorzata S.. u- 
slłując miotłą odpędzić napastni­
ków. Miotła została jej jednak 
wyrwana z ręki i połamana.

Po pobiciu Jana Ch. napastnicy 
zwrócili uwagę no Mieczysława 
M., którego jeden z nich spolicz- 
kował, a pozostali zaś zerwali mu 
szalik i czapką z głowy.

Wymieniony, chcąc uniknąć dal­
szego bida, udek! z baru, lecz na 
pastnicy udali się za nim w poś­
cig.

W obronie Uciekającego, a na­
stępnie maltretowanego stanął 
Wilhelm St., którego jeden z chu­
liganów kopnął w brzuch, a po­
zostali pastwili się nad nim, po­
dobnie jak nad pozostałymi sa- 
atakowanymi ofiarami.

Po zaspokojeniu swoich sady­
stycznych namlętnośd zwrócili u- 
wagę na Czesława K. Metoda bi­
da była zawsze ta sama. Leżącego 
na podłodze bito 1 kopano w 
podbrzusze.

Józefowi Ramsie wszystko to 
jednak nie wystarczyło. W pew­

nym momencie podszedł do sie­
dzącego spokojnie za stolikiem 
Jana Bk. i znienacka uderzył go 
krzesłem w głowę. Na skutek za­
danego ciosu twarz zaatakowane­
go została zbroczon krwią. Oka­
zało się, że poszkodowany doznał 
złamania kości z przemieszcze­
niem grzbietu i przegrody nosa. 
Jan Sk. musiał poddać slą zabie­
gowi chirurgicznemu 1 przez dłuż 
szy okres był niezdolny do pracy. 
Poważnych obrażeń doznał także 
Jan K„ który został uderzony 
krzesłem w głową przez Innego 
chuligana.

Kres burdzie pijackiej położyli 
dopiero funkcjonariusze MO, któ­
rych telefonicznie wezwała bufe­
towa baru.

Skutki awantury były bardzo 
poważne i miejscowe organa MO 
wszczęły w tej sprawie postępo­
wanie karno - przygotowawcze.

W wyniku powyższego Cukrow­
nia ..Chybie” została pozbawiona 
piędu sezonowych pracowników, 
gyż postanowieniem Prokuratora 
Powiatowego w Cieszynie w dniu 
12. III. br. wymienieni zostali a- 
resztowani. Wbrew oczywistym 
dowodom, aresztowani nie przy­
znali slą do zarzucanych im czy­
nów. Jedynie Jan Karabin wy­
znał, że brał udział w bójce i 
prosił o uchylenie aresztu tym­
czasowego. Na poparde swej 
prośby wymieniony przedłożył le­
gitymacją, stwierdzającą, iż w o- 
kresie odbywania zasadniczej služ 
by wojskowej została mu nadana 
odznaka ..Wzorowy Żołnierz”, z

krętach, lukach oraz Innych 
miejscach, gdzie widoczność 
drogi jest ograniczona, 2) wcho­
dzić na jezdnię bezpośrednio 
przed nadieżdżającym lub ru­
szającym pojazdem, 3) przebie­
gać przez jezdnię, 4) bez uza­
sadnionej potrzeby zmniejszać 
szybkość kroku lub zatrzymywać 
się podczas przechodzenia 
jezdnię.

Do dziś nie uporano się także z 
utwardzeniem nawierzchni obszer­
nego placu przed garażami i war­
sztatami, skutkiem czego w cza­
sie deszczu pracownicy zmuszeni są 
brodzić po kolana w błotnistej ma­
zi, a sprzęt tonie po osie.

Jest prawdą, że wybudowane 
przez bielsko - bialski PBRol silo­
sy i boksy na nawóz bydlęcy spar­
taczone zostały do tego stopnia, iż 
gnojówka przedostaje się do ciągów 
drenarskich zmeliorowanego pola, 
stamtąd zaś wpada do potoku, prze­
pływającego środkiem wsi. a na­
stępnie łączy się z wodami Piotrów- 
ki.

Jest także prawdą, że od lat bez 
dąlszego biegu pozostaje sprawa 
rozlatującej sit 200-letniej obory i . - 
starego „dworku”, które stanowią ,
poważne 
dzień ulec mogą zawaleniu.

Faktem 
środkiem 
stwa 
utrudniająca właściwe zabezpiecze­
nie obiektów oraz prowadzenie wie­
lu prac. Do centrum wsi prowadzi 
wprawdzie inny trakt dojazdowy, 
ten właściwy (obok gospodarstwa 
Karola Pustówkl), ale obecnie jest 
on zbyt wąski i posiada fatalną na­
wierzchnię.

Argumenty te — choć nie można 
ich negować — w żaden sposób nie 
mogą jednak wpłynąć 1 
na przeprowadzenie generalnych 
porządków, na konieczność zlikwi­
dowania zagrożeń pożarowych, na 
wdrożenie właściwej gospodarki 
materiałowej, słowem: na potrzebę 
zwiększenia troski władz Spółdziel­
ni nad powierzonym ich pieczy .nie­
bagatelnym przecież mieniem.

Konglomeratem negatywów test 
prywatna cukiernia Karola Szyma­
li w Zebrzydowicach 220. Inspektor 
SAN-EPIDU zauważył tu szereg 
kardynalnych wykroczeń przeciwko 
wymogom higienicznego procesu 
produkcyjnego. W wydzielonym 
boksie, przeznaczonym do bicia jaj, 
dokonywano ostatecznej obróbki 
ciastek, w magazynie surowcowym 
przechowywane były odpadki, któ­
re właściciel cukierni nazwał „do­
brymi”. to jest takimi, jakie... mo­
żna będzie ponownie zużyć, do pro­
dukcji (sic!). Karol Szymala zatrud­
niał też jednego z pomocników, 
który nie tylko nie figurował w 
wykazie pracowników, ale nadto 
nie posiadał wymaganego świade­
ctwa lekarskiego.

Najbliższe otoczenie budynku wła 
sności niejakiego Wuwera (Karol 
Szymala ma wyjątkowo słabą pa­
mięć. bowiem nie znał nie tvlko 
imienia „na lewo” zatrudnionego 
pomocnike, ale nawet gospodarza 
obiektu) — urąga wszelkim zasa­
dom porządku, higieny i estetyki. 
Olbrzymie śmietnisko graniczy z 
przepływającą opodal Piotrówką. 
której wody bezustannie zabierają 
nieczystości, wyrzucane tu z upo­
rem godnym lepszej sprawy. Na 
koniec Karol Szymala odmówił 
podpisania protokołu, oświadczając, 
iż większość podniesionych pr 
inspekcję zarzutów... jêst bezpod­
stawna.

Wracając do Cieszyna, zerkneliś- I 
my jeszcze na zaplecze barn „Nad I 
Piotrówką” w Kończycach Wiel­
kich. Właściciel budynku i równo- I 
cześnie kierownik baru Józef Gaw- 
łows. zupełnie nię przejmuje się 
faktem, że z kloacznego osadnika I 
wycieka przez przykrywę cuchnącą 
ciecz, która wąską strużką sączy 
się do... rzeki. Podwórze budynku I 
niesamowicie zaśmiecone, o grube 
zwierzęce kości potykać się można 
na każdym kroku. Mandat przy­
pomni może o potrzebie utrzyma­
nia obejścia w należytym porząd- I 
ku... ----- 1

*arńS'ę Hen'yk° Fołtyna w Cieszynie-Pastwiskach 29 „podziwiać" można 
wn° z szosy katowickiej, lok z drogi do Zamarsk. Nie jest to zachę­

cający widok. * Fot.: Tadeusz Kopoczek.

IV RSP „Przyjaźń" w Zamarskach nie brak „widoczków" podobnych 
uwiecznionemu na naszym zdjęciu.

PORZĄDEK «ŁAD

Umożliwiają one m. In. bardzo 
szybkie kucie otworów w ścianach 
czy betonie, mechanizację szlifowa­
nia. polerowania, cięcia drewna I 
tworzyw, nawet... wkręcania śrub.

Do roli krajowego ośrodka przemy­
słu elektronarzędzlowego, którym 
to przemysłem mogą się pochwalić 
notabene jedynie najbardziej uprze­
mysłowione kraje świata, awansował 
Cieszyn, a konkretniej Zakłady Elek­
tro - Maszynowe CEI.MA. Dzięki po­
łączeniu CELMY 1 CEFANY, jak rów­
nież nowej inwestycji w Goleszowie, 
następuje szybki rozwój produkcji 
elektronarzędzlowni. Dość powiedzieć, 
że o ile jeszcze w roku 1972 dawał ich 
Cieszyn niespełna 140 tys. sztuk, o 
tyle w ubiegłym — już 18S tys., plan 
na rok bieżący zakłada wykonanie
ok. 216 tys... a na rok 1977 — aż 400 
tys. sztuk narzędzi elektrycznych w 
ok. 40 typach.

Same te suche cyfry świadczą o za­
kresie przedsięwzięcia, a trzeba dla 
jasności obrazu dodać, że mimo szyb­
kiego wzrostu produkcji, ZEM— 
CELMA pokrywa krajowe potrzeby 
niespełna w połowie, przy czym za­
potrzebowanie na elektronarzędzia z 
roku na rok się powiększa. 1 tnieją 
poza tym szerokie możliwości ekspor­
towe, których nie da się dopóty w 
pełni wykorzystać, dopóki działać 
będzie znana aż nadto z wielu innych 
dziedzin sytuacja „przykrótkiej koł­
dry".

Stąd właśnie zainteresowanie roz­
wojem p.odukcjl elektronarzędzi naj­
wyższych czynników partyjnych i 
państwowych. Wyrazem tego zainte­
resowania była m. In. ogólnokrajowa 
konferencja poświęcona ocenie prze­
biegu uruchomienia 1 rozwoju narzę­
dzi elektrycznych, zorganizowana 6 
bm. z inicjatywy Ministerstwa Prze­
myślu Ma», „owego przez Zjednocze­
nie Przemyślu Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych Ema oraz ZEM—CEL­
MA.

W cieszyńskich obradach uczestni­
czyli m. in.: I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura, przedstawiciel KW 
PZPR tow. L. Bacia. przedstawiciele 
Ministerstwu Przemysłu Maszynowe­
go, Ministerstwa Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych, 
Zjednoczenia Przemysłu Maszyn 1 

Elektrycznych „EMA”, 
Zagrożenie edvż lada I Kombinatu Przemyślu Narzędziowe- zagrozenie, gayz lada | go W_wa gią^ego zjednoczenia Bu- 

. —-------------- -—. . 1 downictwa Przemysłowego K-ce, OBR
jest wreszcie 1 to, ze ] _ podstaw Technologii ( Konstruk- 
spółdzielczego gospodar- I cji Maszyn W-wa, „METALEXPORT" 

biegnie przelotowa droga, I W-wa, OBR Maszyn Elektrycznych 
..EMA-KOMEL” K-ce. Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego. Instytutu Elektrotechniki 
W-wa, Przedsiębiorstwa Projektowa­
nia i Wyposażania Zakłaruw Przemy­
słu Maszyn 1 Anaratów Elektrycznych 
„PROMEL” Gliwice oraz ŻEM 
CELMA.

Jak wynika z obszernej informacji, 
przygotowanej przez kierownictwo 

...- , ZEM—CELMA oraz z przebiegu całej 
hamująco I konferencji, rozwój elektronarzędzi, 

' mimo całej uzyskanej dotąd dvnami- 
kl, napotyka szereg trudności. Uchwa­
lą Rady Ministrów z sierpnia ub. ro­
ku przeznaczono na ten cel 850 min 
zl. W nakładach tych mieści się za­
kup licencji, budowa nowej hali ■o- 
dukcyjnej w Fabrvoe Urządzeń Elek­
trycznych w Goleszowie, Zakladu Do 
świadczalnego w Cieszynie, jak rów-

(TK)
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To cl był jarmarki Można było pooglądać, dotknąć towaru, potargo­
wać się. Satysfakcja po obu stronach kronikarskiego straganu. * Fot.: 

Paweł Czupryna.

„DNI SKOCZOWA”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Swo.=tą atrakcją tegorocznych 

„Dni” były występy ork.estr dę­
tych. Już w czasie inauguracji wy- 
stąpiła galowa orkiestra Górnoślą­
skiej Jednostki WOP z Gliwic, któ­
ra poza kilkoma koncertem, popi­
sała się przed publicznością świetną 
paradną musztrą na Rynku. Poza 
nią koncertowały orkiestry z Huty 
„Florian”, Huty „Szopienice”, z 
FSM ze Skoczowa i Zakładów Elek­
tromaszynowych CELMA w Cieszy­
nie.

Gwoździem oroeramu nazwać 
można tradycyjny jarmark Towa­
rzyszyły mu orkiestry podwórko­
we, 'wstępy Indowych gawędzia­
rzy, jak również pokazy mody, zor­
ganizowane przez WSS „Społem” i 
GS „Samopomoc Chłopska”.

Wr-to podkreślić, że Skoczowia- 
nie po raz chyba pierwszy nawiąza­
li kontakty z ośrodkami polonijny­
mi w Czechosłowacji, czego wyra­
zem byi koncert dc Konałei o '■hóru 
PZKO „Harfa” i również świetne­
go, komeralnego zespołu muzyczno- 
wokalnego „Parafraza”.

Finał Dni Skoczowa odbył się w 
ub. niedzielę, dnia 9 bm.

Turniej był imponujący. Mimo 
deszczu tłumy skoczowian zapełni 
ły Rynek. Gremialnie tcwili się 
także strumieniacy. Walczono o 
prym w robieniu masła, haftowa­
niu, piłowaniu i rąbaniu drzewa. 
Były popisv piosenkarskie i zręcz- 
noS'-iowt, nie zabrakło niczego, co 
podnosi widowiskowa stronę każde­
go masowego występu. Jury skru­
pulatnie oceniało, sumował i wvni- 
ki, by ostatecznie przyznać lekkie

wyprzedzenie Skoczowowi. Ale wszy 
stkim nam się v’vdaje że zwycię­
żyły oba miasta, dając dowód swej 
gospodarności umiejętności i ambi­
cji. Spotkanie rewanżowe odbędzie 
się w przyszłym roku w stolicy 
„żabiego kr-iu".

Całym Dniom Skoczowa towarzy­
szyły imprezy sportowe, pokazy fil- 

ipw oraz liczne wystawy. Koło 
Polskiego Związku Filatelistów za­
prezentowało kolek ię znaczków 
pocztowych 30-lecia Polski I udo­
wej, malarze-amatorzy dowiedli 
raz jeszcze, że nieprofesjonalna pla­
styka na Podbeskidziu rozwija się 
imponująco. Podobme wystawa 
prac dziecięcych ujawniła szereg 
dobrze zapowiadających się talen­
tów. Pięknie przedstawiała się mi- 
ni-ekspozycja fotogramów skeczów 
skit h E -wina Karaska.

Największa z wystaw, zlokalizo­
wana w remizie OSP, ukazała nie­
bagatelny dorobek gospodarczo- 
przemysłowy mikroregionu sko­
czowskiego, zyskując uznanie zwie­
dzających i władz politycznych o- 
raz administracyjnych powiatu.

Sumując, nale. y stwierdź ć. że 
tegoroczne Dni Skoczowa należały 
do najbardziej udanveh. Co warte 
podkreślenia, to fakt ofiarnego 
współuczestnictwa wszystkich za- 
k’adôw oraçy, spółdzielń, im tvtucji 
oraz mniejszych związków i stowa­
rzyszeń w pracach przvgotowaw- 
czo-organizacyjnyrh. Szczególnie 
cieszy diiż.y współudział skonzi , 
skiepo oddziału „Macmrzy”. który 
mieszkańcom miasteczka nozostrwił 
t-wała pamiątkę no obecnych im­
prezach w postaci folderu „Sko­
czów 74”. (kg)

Wykonanie szydełkiem nalladnie/szej serwetki koronkowej, to jedna 
z najtrudniejszych konkurencji turnieju miast Skoczowa i Strumienia.

Wiele tremy mioty też „gaździnki", reprezentujące Skoczów I Strumień, 
których zadaniem było „ubicie" mosła tradycyjnym sposobem oroz 

uformowanie go w drewnianych foremkach „ćwiartkowych .

Kto naiszybclej przepiłuje drewniany kloc? Publiczność żywo dopingo­
wała zawodników, eorezentujących oba współzawodniczące miasta.

* Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

Renesans kukiełek

W
 PIERWSZYCH DNIACH czc~wca odbywał sie w Bielsku- 
Białej VI Międzynarodowy Festiwal Teatrów Lalkowych. 
W imprezie wzięło udział 21 zespołów teatralnych ze 
Związku Radzieckiego, Francji, Anglii, Włoch, Węgier 
oraz Polski.

Osobliwością festiwalu był studencki teatr z Budapesztu — 
„Astra", który zastosował oryginclną technikę kolorowych cieni.

— Na czym polega ta technika? 
— pytam artystkę teatru „Bania­
luka”, Danutę Lech.

— Lalki są wykonane z koloro­
wego ce’uloidu i podświetlane sil­
nymi halogenami. Widz odbiera 
obraz z ekranu Efekty w ten spo­
sób uzyskane są rzeczywiście rewe­
lacyjne. Sądzę, że technika ta ma 
przed sobą dużą przyszłość.

— Podobnie jak sztuka lalkowa 
w ogóle...

— Tak. Festiwal ujawnił nowe 
prądy w sztuce trikowej. Okazu­
je się, że teatry tego typu mogą 
równie dobrze spełniać funkcje, roz 
rywkową i wychowawcza zarówno 
w stosunku do dzieci, jak i doro­
słych. Prawdę tę w pełni uświado­
mił nam spektakl teatru francu­
skiego. Podam przykład. W tej 
chwili już. ani nie smieszy, ani nie 
dziwi widok rozbierającej się ko­
biety. Natomiast widc negliżują­
cej się kukiełki zupełnie nieocze­
kiwanie wywołuje skojarzeira bar­
dzo komiczne.

— Wydaje mi się, że „rezerwy” 
w tej dziedzinie sztuki są ogromne, 
i to właśnie w zakresie humoru i 
satyry.

— Zdajac sobie sprawę z tych 
możliwości, myslimy o rozwoju tea­
tru kukiełkow igo dla dorosłych. 
We wszystkich innych krajach fakt 
ten uświadomiono sobie znacznie 
wcześniej. W Polsce ciągle pokutu­
je przesąd, że kukiełki są tylko 
dla dzieci. Jeżeli uda się tę przesz­
kodę pokonać, to teatr kukiełkowy 
przeżywać będzie prawdziwy rene­
sans.

_  W festiwalu wziął udział teatr 
litewski, który gościł także w Cie­
szynie, w*'sta  wiając interesującą 
bajkę dla dzieci. Czy nowe prądy 
ujawniają się w waszej działal­
ności artystycznej? — pytam reży­
sera Mazurasa Vitalijusa.

— Oczywiście. Nie sposób prze­
chodzić do porządku dziennego nad 
interesującymi, nieraz bardzo ory­
ginalnymi rozwiązaniami technicz­
nymi. Nowe rozwiązania wykorzy­
stujemy w takim stopniu, na jaki 
pozwala charakter naszej dzia il- 
ności artystycznej. Niezmiennie bo­
wiem od 16 lat inspiruje nas ro­
dzimy folklor, z uwagi na koleje 
losu naszego narodu, bard..o cie­
kawy Fhi tnie posługujemy się tea­
tralną metaforą, symbolem i alego­
rią, które zwv ze maja głębokie 
społeczne i historyczne t ’ isadme- 
nie. Ulubionym naszym gatunkiem

literackim jest baśń, bardzo wdzięcz­
nie przyjmowana prz^z dzieci i do­
rosłych.

— Zespół wasz nie po raz pierw­
szy gości w Polsce, macie więc o 
naszym kraju jakieś wyobrażenie.

— Wraz< nu. ,są bardzo sympa­
tyczne, a Polar v bardzo uprzejmi. 
Mieliśmy oi.azję pr: ekonać się o 
tym już pierw zego dnia. Gościn­
ność wasza zupełnie nas rozbraja. 
I w Bielsku, i w Cieszynie przyję­
to nas po królewsku.

— Wracając do teatrów kukiełko­
wych. Czy dużo ich jest w waszym 
kraju?

— Niezliczona ilość A na Litwie 
tylko dwa. Oprócz tego sporo ama­
torskich.

— Jak przedstawia się kwestia 
kwalifikacji kadr?

— Przy niektórych instytutach są 
wvdzialy kształcące ak.orów lalko 
wych i — jak na razie — są one 
w stanie dostarezvč odpowiednią 
ilość fachowców-

— A jak ten problem wygląd*  w 
Polsce? — pytam znowu Danutę 
Lech.

— U nas jest tylko jeden wydział 
aktorów Ir lirowych, dający «..--tlił 
magistra sztuki. Działa on w Wyż­
szej Szkole Teatralnej w Wara :a- 
wie. Ponadto jest trzyletnia szko­
ła teatralna we Wrocławiu, kształ­
cąca dyplomowanych aktorów lal­
kowych. Wszystko to jednak ra 
mało. Dlatego jeszcze w roku ubie- 
I ' m po określonym czasie pracy 
w zawodzie, można było zdobyć 
uprawnienia aktorskie, zdając egza­
min przed komisją państwową. W 
tej chwili możliwość ta dotyczy 
tyiko mężczyzn.

— Czy „Banialuka" patronuje 
poczynaniom amatorskich teatrów 
kukiełkowych?

— Tak, chociaż w niewielkim za­
kresie. Grupy amatorskie nie pro­
szą .nas o pomoc, nam ’aś trudno 
o to zabiegać. A szkoda, bo mogli­
byśmy wiele razem zrobić.

Tę ostatnią wypowiedź dajemy 
pod rozwag« cieszyńskim działa­
czom kulturalnym oraz tym, któ­
rych ta dziedzina twórczośu. arty­
stycznej szczególnie interesuje. Na 
naszym terenie działa bowiem kil­
kanaście teatrzyków kukiełkowych 
w szkołach i przy Uniwersytecie. 
Ale przynajrpniej ostatnio ni ; sły- 
«-nać, by odnosiły one jakieś zna- 
c-ace sukcesy. Przy okazji pyta- 
m f — co sie dzieje ze „Skrzata­
mi Cieszyńskimi”? (j.l.)

BOJTKI
ŚLĄSKIE

Pomysłowy gollbroda
Pewien fryzjer remontował 

swój salonik, w związku z czym 
trzeba było przenieść warsztat 
do tymczasowego lokalu. Wej­
ście prowadziło z tyłu, od stro­
ny pjdwórza. Golibroda wyko­
nał więc własnoręcznie poucze­
nie, które umieścił koło szyldu:

SKULI MALOWANKO GOLÏ 
SIE PO ZADKU

Czv kto skorzystał z oferty 
nie wiadomo, ala'należy wątpić.

Przy ślubie
Ksiądz daje ślub młodej parze. 

Młoducha jest bardzo wysoka, 
a ženich niski. Klęczą już dłuż­
szy '-zas, a ki lądz ciągle czeka. 
Nagle nachyla się nad uchem 
ženicha i mówi półgłosem:

— Syneczku, umknij sie, bo tu 
przydą pon zeních.

Zeních, czerwony jak burak, 
szepnął

— Dyć to jo je, welebny pa­
nie, ženichem!

Z kolei zaczerwienił się ksiądz. 
By usprawiedliwić jakoś sytua­
cję mówi:

— Niczego, niczego, chłopa 
dość!

* * *

Ksiądz wygłasza egzoitę ślub­
ną. Zaczyna, zu racając się do že­
nicha:

— Piękną nie jest — to widzi­
my wszyscy. Bogatą nie jest — 
to wiemy wszyscy. Ale dobre 
serce ma — tego już, ženichu, 
nieraz doznałeś...

Lek przeciw rozwodom
Isl sbniański proboszcz ks. 

Brzóska był znany na początku 
XIX wieku jako bajstlyr. Za ■ 
func ował sobie światło elektrycz 
ne już wtedy, gdy się innym o 
tym nawet nie śniło, używał też 
prądu elektrycznego nie tylko 
do różnych pożytecznych rzeczy, 
lecz również do psot. A psocić 
bardzo lubił.

Górale często zachodził do je­
go ogrodu na jabłka, przy czym 
ofiari padały nie tylko owoce, 
lecz rów nież drzewa. Prosił, 
przyrzekał, że ka„dego w razie 
choroby wspomoże owocem — 
nic nie pomagało. Aż wpadł na

‘ ------------------------------------------------------- 1-----------------

pomysł, by podłączyć prąd do 
drutu, który biegł wokół ogrodu.

Pewnego razu wybrali się znów 
na księżowskie jabłka dwaj góra 
le, obrali dwa worl i i już je 
chcieli wynieść tylną lurtką, jak 
to zwykle czynili, gdy poczuli, 
że ich coś cięło w ręce. Spróbo­
wali drugi raz — kopnęło jesz­
cze mocniej. Trzeci raz już nie 
próbowali, tylko porzucili wor­
ki z jabłkami, przesadzili wyso­
ki płot i w nogi.

Rozgłosili, że w proboszczow­
skim ogrodzie straszy, że tam coś 
kopie, chociaż nic nie widać. A 
ksiądz Brzóska ogłosił w niedzie 
lę, że pięknie dziękuje za obra­
nie jabłek, dodając, że worki są 
do odebrania w probostwie. Ale 
oczywiście nikt się po nie nie 
zgłosił...

Kiedyś przyszli do tego księ­
dza Brzóski starsi już małżonko­
wie w sprawie rozwodu. Pro­
boszcz spytał o powód, nu co 
mąż spokojnie odpowiedział, że 
żona ma za krótką pierzynę, 
wobec czego nie chce z nią żyć.

— A to niech ją powiększy — 
mówi ksiądz.

— Kiedy nie chce — twierdzi 
mąz.

— Dlo mnie jest dobra — od­
cięła sie żona — a kto chce wię­
kszej, niech se hlaao!

Ksiądz zorientował się, te to 
zwykły upór, w»ęc mówi:

— Dobr :e. chcecie rozwodu, 
bedzie rożwód, ale musicie przy­
chodzić cały miesiąc, bo małżeń­
stwo to wielki i ciężki węzeŁ 
niełatwo go rozerwać. Zacznie- 
my od zaraz.

Wuął do ręki brewiarz, kazał 
małżonkom klęknąć i odmawiać 
różaniec. Tak aż do późnego 
wieczora. Potem, gdy się zupeł­
nie ściemniło, wydobył swój e- 
lektryczny aparat, zaczęły się 
wydobywać długie iskry.

Trzaski i błyski spowodowały, 
że małżonkowie chętnie by na­
tychmiast uciekll, ale ze stra­
chu bali się ruszy' z miejsca. 
Po chwili rozległ ię z ciemności 
głos proboszcza:

— To dopiero początek, mol 
drodzy, bo ten rozwód to taka 
sama trudna rzecz, jak małżeń­
stwo.

— A długo to jeszcze potrwa? 
— spytał potulnie mąż.

— Sam nie wiem, zobaczymy. 
A potem tak przez cały miesiąc.

— Wiesz staro, co? szepnął 
mąż do żony. — Pocałujmy we- 
lebnego pan„ w rękę i poproś­
my, by zaniechali tego roz./odu.

— A jo ci już dłuższą pierzy­
nę usypię...

Odtąd nikt już w f> -linie nie 
myślał o rozwodzie. Ale ksiądz 
Brzóska mus iał Istebnę opuścić, 
bo nieżyczliwi rozpuścili pogłos 
ki, że trzyma z diabłami. A pe­
wnie wszystkiemu winne było 
elektryczne światło, które było 
widać nonami...

CENNA DOKUMENTACJA 
KULTURY LUDOWEJ

I A w sprawie notatki red R. Da- 
nela o sposobie publikowania tek­
stów gwarowych, zamieszczonej w 
jednym z ostatnich numerów .,Gło 
su". Zwróciłam na nią od razu uwagą, 

wstrzymywałam się się jednak od od 
powiedz! czekając. aż glos zabiorą 
bardziej kompetentni w sprawach 
gwary.

A oto co myślę o publikowanych w 
.Głosie“ tekstach:

Praca ta wypełnia dotkliwą lukę, 
jaka istnieje w dokumentacji miejsco­
wej kultury ludowej. Muzea z konie­
czności zajmują rtę raczej kulturą 
materialną, etnografów w terenie zbyt 
mało teksty gwarowe, jako dziedzina 
kontaktowa między etnografią a polo­
nistyką. ..robione” są ozęsto przez po­
lonistów ze świetnymi wynikami. Zda 
ję sobie sprawę z konieczności doku­
mentacji całości kultury miejscowej 
— zanim bez reszty rozpłynie się w 
uniwersalnych modelach.

Podjecie cyklu .Gawędy — baśnie 
— legendy’* przez ..Głos” uważam 
osobiście za remedium na moje etno­
graficzne wyrzuty sumienia, że nasza 
kultura duchowa leży odłogiem 1 że 
poza niewielkimi przyczynkami nic w 
dziedzinie jej dokumentacji się nie ro­
bi. Uważam, że cały cykl powinien zo 
stać opublikowany w postaci książko­
wej. Byłby to wdzięczny materiał do 
następnej publikacji ..Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej”. Pierwsze wydaw­
nictwo ukazało się w ubiegłym roku 
i zostało wysoko ocenione przez znaw­
ców folklorystyki. Może także „Ma­
cierz Ziemi Cieszyńskiej” włączyłaby 
sie do tej sprawy?

Uważam także, że na łamach ..Gło­
su” mogłoby się znaleźć miejsce dl*

Dwugłos w sprawie

publikaci tekstów gwarowych
pozostałych dziedzin kultury ducho­
wej. a nawet społecznej, leżącej także 
w dużej części odłogiem. Podniosłoby 
to niewątpiwie rangę naszego pisma 
jako bazy materiałowej dla badań nad 
regionem 1 byłoby trwałym wkładem 
naszego pokolenia w ciąg cieszyńskich 
tradycji kulturowych. Zwłaszcza wo­
bec tak szybkich przemian społecz­
nych, za którymi nie sposób wręcz z 
dokumentacją nadążyć.

Notabene drukowany obecnie cykl 
jest już też publikowany na „pięć mi­
nut przed dwunastą”. Przecież Rucki, 
mimo że trzyma się krzepko, przekro 
ożył już siedemdziesiątkę, a inni ba­
jarze rekrutują się prawie wyłącznie 
spośród starszego pokolenia, Dobrze 
zatem że przynajmniej Jedna sprawa 
robiona jest na czas W niedalekiej 
przyszłości muslellbyśmy sobie powie­
dzieć: .Jaka szloode. że nie pomyśla­
ło sie o tym wcześniej...” 
Dialektologiczna forma tekstów jest, 
uważam, dobra. Przestrzegałabym, że 
by Jej nie „przedobrzyć” zmianami. 
Oczywiście zapis ściśle fonetyczny 
byłby trudny do czytania nawet dla 
ludzi, którzy « dialektologią się ze­
tknęli natomiast publikowanie tek­
stów w fournie literackiej lub zbliżo­
nej do literackiej byłoby chyba czy­
stym nieporozumieniem.

Zresztą ,.Głos” czytywany jest głów­
nie przez środowisko miejscowe dla 
wczasowiczów dokumentacje kultury

regionu nie ma zwiększego znaczenia. 
A dla historyków, polonistów, etno­
grafów, badaczy kultury etc. wątek 
treściowy powinien być podany w 
otoczce gwarowej, który w dużej mie­
rze oddaje klimat opowieści, podanie 
»amego elementu treściowego, wyjęcia 
go z całokształtu kontekstu opowieści 
byłoby po prostu zaprzeczeniem zasad 
prawidłowej dokumentacji i znisz­
czyłoby jej autentyzm i wartość.

“igr BARBARA POLOCZKOWA 
Cieszyn

PIELĘGNUJMY 
TRADYCJĘ

W jednym z ostatnich numerów 
GŁOSI’ przeczytałem artykulik 
mSi 'oberta Danela o tekstach 
pisanych gwarą góralską. Moc- 
tototo??' Z.aÄ,w”°’ że znajdują się Czy- 

21 '5rvm się to być może nie 
??nlew'' * red. Danel prosi o 

na ten lemat, więc pozwo­lę sobie naprać, co ja o tym myślę.
PO Pierwsze. GŁOS to pismo regics- 

mR czyli cai..| aiemi cieszyńskiej. 
Skoro zaś tak, powinno również pie­

lęgnować gwarę góralską, która — o- 
bym się mylił! — za lat kilkanaście 
przestanie istnieć. Przecież młodzież w 
górach już dziś autentycznej gwary 
nie używa, a starzy prędzej czy póź­
niej pomrą. Niech przynajmniej dzie­
ci wiedzą, jak ich przodkowie mówili!

Można twierdzić, że teksty gwarowe 
się trudno czyta. Może w tym trochę 
prawdy, ale czytanie gamety to nie 
jest Wielka Gra. gdzie czas jest o- 
graniczony 1 liczą się sekundy. GŁOS 
to tygodnik i czyta się go, kiedy się 
ma na to aza*.

Przed wojną wychodziło w Cieszynie 
sporo pism 1 w wielu z nich były za­
mieszczane felietony pisane gwarą, a 
nikt z czytelników nie miał zastrzeżeń. 
Wprost przeciwnie, były to pozycje 
powszechnie czytane 1 łubiane. I je­
szcze jedno: w „Wieczorze” aą druko­
wane artykuły Pana Zagłoby, w któ­
rych roił się od łaciny, a iluż Polaków 
zna ten martwy język?

Moim zdaniem, nie należy w publi­
kowaniu tekstów Buckiego niczego 
zmieniać — pisać tak. jak się mówi. 
Jestem poza tym zdania, że materia­
łów w gwarz*  powinno być w GŁO­
SIE więcej, nie tylko jeden. Przecież 
należy pięiegnować tradycję i mowę 
ojców, podobnie jak zwyczaje czy 
śląskie stroje, które można już właś­
ciwie oglądać tylko w muzeach i na 
pokazach zespołów regionalnych.

JAN 2LIK
Bażanowice

• PAŃSTWOWA SZKOŁA 
Ml ZYCZNA w Cieszynie 
zorganizowała ostatnio sze­
reg imprez muzycznych. 5 
maja wystąpił w sali kon­
certowej duński kwartet 
smyczkowy, 9 maja z reci­
talem fortepianowym goś­
ciła b. uczennica PSM w 
Cieszynie, a obecnie stu­
dentka Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Krakowie — 
Anna Branna. W dniu 11 
maja odbył się w Cieszynie 
konkurs gitary klasycznej, 
w którym wzięło udział 26 
uczniów szkół muzycznych 
z C.jorzowa, Cieszyna, Ka­
towic 1 Sosnowca, zaś w 
dniu 12 maja odbył się kon 
cert laureatów konkursu. 
W ramach współpracy ze 
Szkołą Muzyczną w Trzyń- 
cu, w dniu 31 maja odbył 

ę w Domu Kultury Huty 
Trzyniecklej koncert soli­

stów i zespołów cieszyń­
skiej Szkoły Muzycznej, zaś 
23 maje w Cieszynie wy­
stąpili uczniowi) Szkoły 
Muzycznej w Trzyńcu, a w 
niedzielę, dnia Î czerwca o 
godz. 11,00 w sali koncer­
towej miał miejsce koncert 
solistów Filharmonii Slą- 
okiej w Katowicach, na 
którym wystąpili Anorzej 
Jasiński (fortopian) ora i 
Leonard Andr :e,1 Mróz 
(bas). Akompaniatorką by­
ła Renata Humen, koncert 
prowadź” a Kamila Klełbi.i- 
ska W dniu 3 czerwca br. 
uczniowie Szkoły Muzycz­
nej w Cii azyiut wystąpili 
w ramach Festiwalu Mu • 
ki Polskiej — w Bielsku- 
Białej. w dniu 7 czerw, ca 
br. doriz. 17 w Teatrze im. 
A. Mickiewicza w Cieszy­
nie odbył się doroczny po­
pis uczniów cieszyńskiej 
Szkoły Muzycznej, na któ­
rym wykonano utwory 
kompozytorów polskich.

• SŁUCHACZE ZAOCZ­
NEGO KURSt Wyc>-nw- 
nla Muzycznego ÚSI. w 
Cieszynie mieli okazj«. po­
dziwiać na koncercie dwie 
znane w muzycznych krę­
gach Śląska wyli onawczy- 
nle muzyki poważnej: Mi­
chalinę Growlec (śpiew) i

Monikę Slko -kt Wojta- 
chę (fortepian). W progra­
mie znalazły się utwory J. 
S. Ba :ha. F. Liszta. F. Cho­
pina, J I awela. M. Kar­
łowicza 1 S. Prokofiewa.

(J.l.)
• Z OKAZJI DNIA

DZIAI JZA KULTURY li­
sty Ministra Kultury Je­
rzego Tejchmy z wyrazami 
uznania za wieloletnią dzia­
łalność 1 aktywną pracę 
społeczno-kulturalną o- 
trzvmall również cleszynia- 
cy: Jan Kawulc«, Wiady- 
■tiw oszelda i Urszula Za­
morska. (dl

• LICZNE KONv’ERTY 
w cieszyńskim Parku Po­
koju, di lach st« rców, sspi 
talach, alach fabryczny h 
w ramach izynu dla uczczę 
nia ."XX-Iecla PRL, a tak­
że występy w PolSKii n Ka­
lio oraz udział w elimina­

cjo :h powiatowych i woje­
wódzkich przygotowuje or­
kiestra dęta Zakładów 
Elektro - Maszynowych

■v=zy konce.’t 
w Parku Pokoju (przy ul. 
Limanowskiego) odbędzie 
się dnia 12 bm. (środa) o 
godz. 17 30, a nr jego pro­
gram złoż*i  się najbardziej 
melodyjne utwory J. Of­
fenbacha, E. Ohlsena, A.

Poiwlrrz-, 1 W. Waczkarza. 
Wystjpl. soliści: Tadeusz 
Matuszek — puzon, Emil 
Noszczyński — trąbka 1 Syl 
wei ter Ochman — klarnet. 
Dyryguje kipelmistrz Jan 
. • ’.iciifel. (k)
• INFORMACJI O RE­

GIONIE zaciągnąć można 
w Wiśle nie tylko w miej­
scowym „Orbisie” 1 ORT
’TTk, ale także w Mu­

zeum Beskidzkim. Służy 
oro równocześnie obszer­
ni dokumentacją z zakresu 
f ilkloru 1 blograflstyki 
osób szczególnie zasłużo­
nych dla regtonu. <x)
• PAŃSTWOWA 8ZKO- 

ł.A MUZYCZNA w Cieszy­
nie wydała ostatnio oko­
licznościową publikację, w 
której przed«’r irlom dzia­
łalność dydaktyczno-wy- 
chou iwczą oraz kultural­
no-artystyczną tej placów­
ki w środowisku cieszyń­
skim. Zwięzłe a.tykuły Ta­
deusza Tomiczka, Emila 
Barona, Stanisława Hady­
ny, Jerzego Drozda oraz 
Edwarda Londzina stano­
wią wartościowe przyczyn­
ki. obrazujące osiągnięcia 
szkoły, oraz wzbogacają na­
sza wiedze o życiu muzycz­
nym regionu. Publikacja 
została wydana w bardzo 
esti ’ycznej oprawie gra­

ficznej 1 z licznymi zdjęcia­
mi. w tym również archi­
walnymi. (Z)

u rodaków

• DW. L TYSIĄCE CHO- 
P> iSTOW z kilkudziesię­
ciu zespołów śpiewaczych 
wystąpi w Trzyńcu w ra­
mach dorocznego Fe­
stiwalu PZKO, który od­
będzie się dnia 23 czerwca 
br. Będzie to największa z 
dotychczasowych tego typu 
Imprez, organizowanych 
przez miejscową Polonię.

(x)
• NA OKOLO 60.000 PO­

LAKÓW, żyjących w grani­
cach powiatów: karwiń- 
skiego i frydecko-mlstec- 
klego. ponad 23 tysiące na­
leży do Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w 
Czechosłowacji.

Związek ten zaliczany 
jest ’O najlepszych organi­
zacji społecznych, działają­
cych w obu powiatach.

(x)
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ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”) 

tel. 11-86, 11-96 
ogłaszają

NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
w następujących specjalnościach:

ślusarz — tokarz — elektromonter
Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 

otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku — 150 zł miesięcznie 
w II roku — 3?0 zł miesięcznie 
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz premię do 25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy. Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzież 
ochronną. Nauka teoretyczna odbywi s ę w Zasadniczej 
Szkole Zawód iwtj Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłogz&ia 
Przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

Mimo deszczu wiejscy sportowcy nie zrezygnowali z tradycyjnej defilady 
inaugurującej imprezę...

Ponad 800 sportowców
OGŁOSZENIA
DROBNE

. OBRAZĘ mieszkańców bloku nr 
_ w Ustroniu, przy ul. Spóldzlelt te 1 

Przeprasza — Franciszek Ciołek, 
«■m. Ustroń, Spółdzielcza 1.
___  _____________________ «-Ï18.W

przbprASZAM Anne Czakon. za- 
leszkalq w Kończycach Wielkich 15, 

ti.. zakłócenie ciszy nocnej. Antoni 
uchejda. Kończyce Wielkie 518.

_ ___ 021837 
- działkę budowlana — 0
row — w Cieszynie-Bobrku. Plsem 

“e Oferty kierować do Redakcji pod 
„budowlana”. 021830
^OŻYCZAM najnowsze modale 

n ślubnych — wieczorowych.
Peleryny. Kolińska. Bielsko. 

14 (boczna Krasińskiego).
■__ ______________________________ g-217P9

.P°SZUKUJĘ wspólników do założę 
fermy, względnie zamienię gos­

podarstwo 2,50 ha na mniejsze, ew. 
cdam w dzierżawę. Snopczyńska.

Goleszów 323. e-21824
•.Volkswagen* isoo™ — furgon 

T" sprzedam. Kozakowice Górne 30. 
??‘° Goleszowa._________________ 0218?3

SprzedAm Skodę 100( MB, Cle- 
«ívnífi BOe- po K°dz- 16 g-21821

x**EN ę 105 _ tanio sprzedam. Wia- 
°mosć: Zebrzydowice, tel. 257..

___ __________  g-31820
Zamienię mieszkanie M-4 

h,, na większe w starym
"“downłctwie. Informacje: Olszewski. 
Cieszyn. Sejmowa 4. 021832

SPRZEDAM ..Warszawę" górnoza- 
worową. w bardzo dobrym stanie oraz 
przyczepę samochodowa nowa, o noś­
ności 500 kg. Dzwonić: Zebrzydowice, 
fel. 338. w godx. od 12 do 14 oraz po 
Ifi g-21825

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze 
typu M-4 w Wodzisławiu Śląskim na 
takie samo lub większe w Cieszynie. 
Informacje: Emilia Dziadurska. Cie­
szyn. ul. Stary Targ 12. Q2183I

panna z wyższym wykształceniem 
o dobrej prezencji, materialnie nieza­
leżna. pozna inteligentnego, przystoj­
nego pana, rówieź z wykształceniem, 
w wieku 40—46 lat. Zdłecle mile wi­
dziane. Cel matrymonialny. Poważne 
oferty listowne kierować do Redak­
cji pod ..Olzianke”. g 21828

G AR AŽ drewniany do przeniesie­
nia — sprzedam. Cieszyn, tel. 18-14. po 
południu. g-21827

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 
w KATOWICACH 

OŚRODEK KURSÓW, 
CIESZYN, uL Michejdy 
PRZYJMUJE ZAPISY 

NA KURSY:
kroju, szycia oraz mistrzow­

skie w rożnych zawodach. 
Sekretariat czynny codzien­

nie od 8 do 15, tel. 17-32.
88 kr

KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÛI-NEGO „BESKID” 
W BIELSKU-BIAŁEJ

Przyjmie natychmiast do praeÿ w Wielobranżowej TracoWff? 
Projektowej w Cieszynie pracowników na następujące sta­
nowisk^:

1) starszych projektantów, projektantów, star­
szych asystentów, asystentów w branżach: 
architektonicznej, konstrukcyjnej, instalacji 
sanitarnych,

2) starszych kalkulatorów i kalkulatorów
Wynagrodzenie wg Uchwały nr 16 Rady Ministrów z dnia 

9. 1. 1969 r .
Zgłoszenia należy kierować do KBO „Beskid**  w Bielsku- 

Białej, ul. Miczurina 2a przez Wielobranżową Pracownię 
Projektową w Cieszynie, ul. Mickiewicza 13.

Szczegółowych informacji udziela ki« równik Pracowni ob. 
rngr inż. arch. Zbigniew Kołder pod w/w adresem lub tele­
fonicznie — nr 16-93. 91kr

WYTWÓRNIA
NAKRYĆ STOŁOWYCH „POLVID - DOMGOS” 

w CIESZYNIE, ul. Janusza 6 .telefon 15-71

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
UCZNIÓW I UCZENNIC DO KLASY I

Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Cieszynie 
dla pracujących w nast. specjalnościach

— ślusarz narzędziowy
— ślusarz maszynowy
•— frezer
— strugacz

Wpisy przyjmuje Komórka d/s osobowych do dnia 30. 8. 
1974 r. Przy zgłoszeniach należy złożyć metrykę urodzen’a 
1’ ib dowód osobisty rodziców, świ idectwo zdrowia, 4 fotogra­
fie oraz świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej.

Wyna; [rodzenie miesięczne ucznia wynosi: I rok nauki — 
150 zł, II rok — 380 zł., III rok — Ó60 zł.

Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochronną, mydło, 
ekwiwalent za pranie ubrań, ekwiwalent za węgiel deputa­
towy, nagrodę regulaminową roczną (13 pensja) i inne świad­
czenia socjalne .

Sieroty i półsieroty otrzymają co kwartał zasiłki pieniężne 
do 900 zł.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęsz­
czać.do 3-letnieio Technikum Mechaniczno - Elektrycznego 
w Cieszynie. Wytwórnia Nekryć Stołowych „Polvid-Dom- 
gos” znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy 
ul. Frysztackiej. 87kr

na Spartakiadzie LZS
W niespotykanych warunkach atmosferycznych, przy ciqgle poda­

jącym deszczu i w zimnie rozgrywano pierwsze konkurencje 
Wojewódzkiej Spartakiady LZS w Wiśle. Na inaugurację festy­
nu spor'.owegc, który odbywał sic na stadionie Ośrodka „Start”, 

przybyli gospodarze Ziemi Cieszyńskiej z I sekretarzem KP PZPR Janem 
Chodurq, przedstawiciele Rady Wojewódzkiej LZS z przewodniczqcym 
Józefem Zynirem i Zarzqdu Wojewódzkiego ZSMW z przewodniczqcym 
Tadeuszem Czaplą.

Okolicznościowe przemówienie po­
witalne wygłosił zastępca naczelnika 
powiatu Gabriel Sztwiertnia. Następ­
nie rozpoczęły się zmaganJa lekkoa­
tletów. Do walki stanęło 14 reprezen­
tacji powiatowych, a wśród nich tak­
że ekipa cieszyńska, barw której bro­
nili uczniowie techników rolniczych 
z Cieszyna i Międzyświecia. Z rywa­
lizacji tej obronną ręką wyszli spor­
towcy z Tarnowskich Gór, którzy wy 
przedzIH Kłobuck i Rybnik.

KOLARSTWO
Ponad 60 zawodników stanęło na 

■tarcie wyścigu, który rozegrano w 
Jaszowcu. Najlepiej znieśli trudy fa­
talnej pogody kolarze z Będzina, Ryb­
nika 1 Cieszyna, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca w punktacji zespo­
łowej . w grupie seniorów zwyciężył 
Zbigniew liski z LZS Czernica, przed 
Stanisławem Labochą i Wiesławem Ko 
sterem z LKS „Zagłęhlak” Będzin. 
Również w juniorach triumfował ko­
larz z Będzina Henryk Krawczyk, 
przed zawodnikami z Frydu - Mist ku: 
Pawłem Kabudą i Jarosławem Slgu- 
tem.

Wyścig młodzików odbywał się pod 
dyktando młodych kolarzy' żza Olzy, 
którzy zajęli trzy pierwsze miejsca. 
Zwyciężył Jarosław Mitura Wła 
dysławem Fołtynem i Jarosławem Hna 
tern. To, że wyścig kolarski, mimo 
trudnych warunków, odbył się bez 
kraks 1 wypadków, jest dużą zasługą 
służb porządkowych MO 1 ORMO, 
które należycie zabezpieczyły trasę 
wyścigu.

GRY ZESPOŁOWE
W sali glmru stycznej „Startu” od­

były się finał; wojewódzkie drużyn 
chłopców 1 dziewcząt. W kategorii se­
niorów pierwsze miejsce zajęli siatka­
rze z Bielska, przed Cieszynem i Gli­
wicami. Barw naszego powiatu bro­
nił zespół c PTR Cieszyn. Natomiast 
wśród pań wygrali siatkarki z Pszczy 
ny, przed Częstochową. B.ei-kiem I 
Cieszynem (PTR Mlędzyiwleć)

BIEGI NA NARTOROLKACH
Pokaz ten zorganizowany przez nar­

ciarzy z LKS Willa - J 'wruzynka &e- 
■zył cię wielkim powodzeniem. Trium­
fowali w tych biegach: Andrzej Wiseł­
ka z LKS Wisła, przed swoimi kole- 
faml klubowym. Józefem Czepczorem

Eugeniuszem Gazurem. zaś w mło­
dzikach Leszek Bzturc. a wśród dziew 
czat Anna Podłorska.

INNE IMPREZY
W ramach apartakńady odbyty się 

także zawody łucznicze, które były 
eliminacją do mistrzostw Polski.

Uezestnic y wlślańskiego (potkania 
brali także udzltł w wielu rie_awych 
imprezach towarzyszących. Spotykali 
się z działaczami naszego regionu, po­

dziwiali występy zespołów regional­
nych Itp.

ZAWODY KONNE
Okrasą Wojewódzkiej Spartakiady 

Zrzeszenia LZS były międzynarodowe 
Zawody Konne, które odbyły się w 
Ochabach. Wzięli w nich udział jeźdź­
cy z 8 klubów, w tym również zespo­
ły zza Olzy. O palmę pierwszeństwa 
walczyły zespoły: Slesan Frýdek Mi­
stek, O KR Havířov. LZS Widzew, LZS 
Klikowa, LZS Stubno, AKJ Gliwice, 
BKj Hubertus i LZS Pruchna - Ocha­
by.

W punktacji ogólnej zwyciężyli pew 
nie nasi zawodnicy z Ochab, którzy 
zdobyli piękny puchar, ufundowany 
przez przewodniczącego Rady Woje­
wódzkiej LZS. Druga lokata przypa­
dła jeźdźcom z LZS Widzew, a trze­
cia TJ Slezan Frýdek Mistek.

Mimo deszczowej pogody, szczegól­
nie pierwszego dnia, zawody stały na 
wysokim poziomie. Oglądały Je setki 
amatorów tej pięknej dyscypliny spor 
towej.

Konkurs nr i (kl. „N” — dokładnoś­
ci) wygrał Czesław Janik z LZS Pru­
chna — Ochaby przed Ewą Hrouzkovą 
z Frýdku Mistku. Również konkurfc 2 
(kl. „N” — zwykły) wygrał Czesław 
Janik na „Baguelce” przed swoiriil 
kolegami klubowymi: Czesławem Ki­
doniem na „Dariecie” i Włodzimie­
rzem Tetmajerem na „Intruzie”.

Konkurs 3 przyniósł zwycięstwo za­
wodnikowi z Havířova: Józefowi Ko­
hutowi na „Perlecie”. W tym samym 
konkursie koni młodych najlepiej Bpi 
sali się Czesław Kidoń na „Erfurcle” 
z LZS Pruchna — Ochaby, Ryszard 
Śpiewak na „Denisie” z LZS Widzew 
i Tadeusz Głoskowskl na „Edenie” z 
te^o samego klubu.

W niedzielnych konkursach triumfo 
wall: (Kl. „L” — dokładności): Józef 
Kohut z Havířova na „Perlede” i Jan 
Pękawiec z LZS Stubno na „Cenie”.

Natomiast wśród koni młodych 
triumfował Jerzy 2yła z LZS Stubno 
na koniu „Festa”, przed Markiem Ja­
roszem na „Zenicie” z AKJ Gliwice 
1 Krzysztofem Borausem na „Dramie” 
z PruchneJ.

Konkurs nr 4 k4. „N” z handicapem 
wygrali zawodnicy z LZS Pruchna — 
Ochaby: Czesław Kidoń na „Darie- 
cle”, przed Czesławem Janikiem na 
„Intelekcie” 1 Teofilem Loską na 
„Argonie”. Zaś konkurs nr 5 kl. „P” 
wygrał Ryszard Spiewak na „Depozy­
cie” z LZS Widzew przed Czesławem 
Kideniem na „Dramie” z Pruchnej. 
Ryszard Śpiewak na „Czestmirze” i 
Tadeusz Głoskowskl na „Dzikim” wy­
grali konkurs sztafet. Druge lokata 
przypadła naszym Jeźdźcom: Czesła­
wowi Kidoniowi i Czesławowi Janiko­
wi.

W rumie Wojewódzka Spartakiad«, 
mimo fatalnej aury, wypadła dobrze 
1 była okazałym przeglądem aporto­
wego dorobku wel województwa ka­
towickiego. (cz)

Ekipa cieszyńskich sportowców zamykało prezentację zawodników. 
Na zdjęciu: gimnastyczki. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

I POWIATOWE IGRZYSKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ •

Dobry poziom spotkań
Wyjątkowo niesprzyjająca w 

dniu 1 czerwca pogoda u- 
trudLnlła organizatorom I 
Powiatowych Igrzysk Mło­

dzieży Szkolnej efektowne prze­
prowadzenie tej pięknej Imprezy. 
Mimo deszczu i zimna, do Ustro­
nia zjechała jednak młodzież z 
całego prawie powiatu. Uroczyste 
otwarcie Igrzysk, które miało na­
stąpić na boisku Kuźni, przenie­
siono do Szkoły Podstawowej nr 
1. Tam w obecności przedstawi­
cieli władzy partyjnych 1 oświa­
towych, które reprezentowali se­
kretarz KP PZPR Tadeusz Tomi­
czek 1 wicekurator Zdzisław Ra- 
bicki, nasza czołowa lekkoatletka 
Jadwiga Borkala odczytała apel 
olimpijski. Następnie zastępca na­
czelnika powiatu inspektor szkol­
ny Józef Bączek wygłosił oko­
licznościowe przemówienie, przed­
stawiając dorobek szkolnych spor 
towców. Z kolei młodzież, przy 
dźwiękach fanfar, składała na je­
go ręce meldunki z czynów 30_le- 
cia w dziedzinie kultury fizycz­
nej. W tej pięknej akcji, ogłoszo­
nej przez Centralną Radę Koor­
dynacyjną SZS-AZS pt. „Wszyst­
kie Imprezy na własnych obiek­
tach sportowych”, młodzież po­
wiatu cieszyńskiego ma swój po­
kaźny udział, który wynosi 1.047 
tys. zł. Przy szkołach ostatnio 
wybudowano albo kończy się w 
tym roku 5 urządzeń do lekkiej 
atletyki, 13 boisk asfaltowych, 5 
placów do piłki nożnej, przystań 
kajakową, salę gimnastyczną i 
strzelnicę sportową. Do wyróżnia­
jących się pod tym względem na­
leżą szkoły: Istebna — 112, 
Ustroń 1 i 3. Cieszyn — 9. Bren­
na — 1. Górki, Strumień. Kaczyce. 
Pogwizdów. ZSZ Wisła i ZSZ Cie­
szyn.

Kapryśna aura nie przeszkodziła 
organizatorom I Powiatowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
przeprowadzeniu rozgrywek w 
grach zespołowych, które odbyły 
sie na salach gimnastycznych w 
całym powiecie. W Ustroniu spot­
kali się piłkarze ręczni i siatkarki. 
Wśród zespołów chłopców w piłce 
ręcznej, jak było do przewidze­
nia. najlepiej spisali się zawodni­
cy z SP-t Ustroń. Wyprzedzili oni 
SP-2 Skoczów, SP Górki Wielkie

i SP Kończyce Wielkie. Wśród 
dziewcząt natomiast triumfowały 
uczennice z SP-3 Ustroń, przed 
Pogwlzdowem, Górkami i SP-2 
Skoczów.

W sali gimnastycznej Szkoły w 
Polanie grały siatkarki. Pierwsze 
miejsce zdobyły dziewczęta z SP-1 
Skoczów, przed Goleszowem. Wi­
słą — 4 1 Cieszynem — 4.

Siatkarki ze szkół ponadpodsta­
wowych grały w Wiśle. Triumfo­
wały tu zawodniczki s Liceum 
Ogólnokształcącego im. P. Stalma­
cha, przed drużynami ZSZ Wisła« 
CRS Cieszyn 1 PTR Cieszyn.

Skoczów gościł najlepszych mło­
dych siatkarzy. Drużyna, prowa­
dzona przez nauczyciela Fołtyna, 
wygrała pewnie turniej przed Wi- 
Mą — 1, drugim garniturem a SP-1 
Skoczów i Goleszowem. Również 
w grupie młodszej chłopców pier­
wsza lokata przypadła gospoda­
rzom (SP-1 Skoczów) przed Gole­
szowem, Cieszynem — II rezerwę 
SP-1 Skoczów.

Cieszyn gościł koszykarzy szkol 
nych. W grupie drużyn ze szkół 
podstawowych wygrali chłopcy s 
SP-8, przed SP-8 Cieszyn i Po­
gwizd o wem. Natomiast w katego­
rii koszykarzy ze szkół średnich 
triumfowało LO-1 Cieszyn, przed 
ZSZ Cieszyn, i LO-Í Cieszyn oraz 
TB Cieszyn. W spotkaniach dziew­
cząt ze szkół ponadpodstawowych 
najlepiej spisały się koezykarki z 
LO-1 Cieszyn, przed LO-2, ZSZ i 
CRS.

W siatkówce drużyn se szkfif 
ponadpodstawowych najlepiej gra­
ły drużyny prowadzone prze*  
Władysława Stanieczka. Jego pod­
opieczni z Technikum Mechanicz­
no - Elektrycznego zdobyli zde­
cydowanie pierwsze miejsce. Zaś 
druga drużyna z tej szkoły upla­
sowała się na 8 miejscu. Tytuł 
wicemistrzowski zdobyli siatka­
rze z Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej z Ustronia, a czwartą lokatę 
zajęli siatkarze z ZSZ Skoczów.

W Strumieniu grali piłkarze. 
Pierwsze miejsce zajęli chłopcy ze 
Strumienia, przed Pogórzem i Go­
leszowem.

I Igrzyska Młodzieży Sťkolnej 
ujawniły dobre przygotowanie 

’ młodych sportowców do tego »O- 
dzaju imprez. (cZ)

Laskarze z szansami na awans
Dobiegają końca rozgrywki mi­

strzowskie w II lidze hokeja na tra­
wie. W zmaganiach tych bardzo do­
brze spisują się laskarze KS, Cieszyn. 
Zespół prowadzony przez trenera Ed­
warda Legierskiego ma wszelkie 
szanse . na wywalczenie tytułu mi­
strzowskiego I awans do I ligi pań­
stwowej. Drużyna nasza ma do roze­
grania jeszcze 3 spotkania, w wypad­
ku wygranych KS Cieszyn zdobyłby 
pierwsze miejsce

A oto tabelka II ligi na 2 kolejki 
spotkań przę4 zakończeniem mi­
strzostw:
Sparta Wrocław 
Kolejarz Sosnowiec 
Semafor Wrocław

W 20
14 2Ó
14 18

23:8
23:9
21:8

Pomorzanin Toruń 15 16 15:12
KS CIESZYN 13 11 18:13
Beskid Bielsko 14 14 10:12
Garbarnia Kraków 12 10 7:14
Piast Gliwice 14 9 10:20
LKS Gąsawa 15 4 9:34

W ostatnich meczach laskarze cie­
szyńscy wygrali z Garbarnią Kraków 
1:0. l.KS Gąsawa 2:1 I zremisowali s 
Pomorzaninem Toruń 1:1. Bramki w 
meczach tych zdobyli: Rotny — 2 oraz 
Wróży na i Duraj.

Dnia 15 bm. KS Cieszyn emierzy się 
CłFBzynle & gddz. 16 s ‘Semaforem 

Wrocław, e w niedzielę o godz. 10 ze 
Spartą Wrocław. Zaległy mecz z Ko­
lejarzem Sosnowiec nasi chłopcy ro­
zegrają 23 czerwca w Sosnowcu, (cz)

LIGA OKRĘGOWA
Obaj nad ligowcy zdobyli pet“tnlo

po Dunkele. KS Cieszyn., po ładnym
meczu e rezerwą Szombierek: Bytom
zremisował 0:0. Natomias t Cukrownik
Chybie w meczu wyjazdowymQ W
Częstochowie z Barbarą uzyskał wy-
nlk 1:1. Bramka dla gości strzelił
Biskup.

GRUPA 1
Polonia n Bytom 28 38 82:30
ROW II Rybnik 26 30 41:18
Kolejarz Gliwice 28 34 56:24
Olimpia Piekary 26 33 27:30
Górnik Kostuchn« 28 38 27:23
Warta Zawiercie 28 29 32:29
Pogoń N. Bytom 28 28 46:42
Walcownia Czech. 26 27 34:22
Górnik Murek! 28 27 34:30
Górnik Piaski 28 26 26:28
Zagłębie II So«. 26 25 42:38
Victoria Częst. 28 31 35:47
RKS Grodziec 25 19 20:42
Piast II Gliwio« 25 16 33:42
Cukrownik 28 14 24:49
Barbara Częst. 28 • 12:73

GRUPA n
Orzeł Brzeziny 28 49 44:18
Wawel Wirek 26 32 41:22
Górnik 11 Zabrze 28 31 26:17
RKS Dąbrowa 26 31 36:28
Górnik Ziemowit 28 30 45:26
Szombierki II 26 29 32:29
Jastrzębie n 28 28 35:26
Pogoń Blachownia 26 27 36:33
Rozwój Katowice 26 27 33:30
Bobrek Karb 28 26 33:26
GKS 11 Katowice 26 25 35:29
Start Częstochowa 28 25 33:43
KS Cieszyn 28 24 27:35
Jedność Michał 26 21 21:39
Mystal Myszków 26 13 27:53
Odra Miasteczko 28 7 13:70

KLASA A
Kuźnia Ustroń przegrała w Łące 

1:4, Beskid Skoczów uległ Elektro- 
stall 2:3, Wicher Kaczyce został roz­
gromiony przez BKS Bielsko 1:7, 
Spójnia Marklowice zremisowała z 
BBTS Bielsko 0:0. natomiast Wisła 
Strumień wygrała w Pszczynie 2:1. 
LZS Łąka 23 41 69:14
Beskid Bielsko 28 33 80:15
BKS H 23 29 68:28

KLASA B
W ostatnich meczach padły nastę­

pujące wyniki: LZS Nierodzim —

Kuźnia Ustroń >3 29 37:27
Elektrostal 23 28 45:33
BBTS 11 23 26 32:23
Beskid Skoczów 23 24 33:3«
Wisła Strumień 23 22 35:41
Górnik Czechow. 23 21 27:35
Iskra Pszczynę 23 18 28:46
Wicher Kaczyce 23 17 23:58
LZS Bojszowy 23 15 32:59
LZS Marklowice 23 10 18:53
LZS Komorowlca 23 9 20:53

Olza Pogwizdów 0:0, Olimpia Gole­
szów — Orzeł Zabłocie 2:2, Drzewiarz 
jaworze — Cieszyn 3:1, Beskid 
Brenna — Beskid Skoczów 4:2, LZS 
Pruchna — Błyskawica Drogomyśl 
5:1, Kolejarz Zebrzydowic« — LZS

karze klasy C zakończyli mistrzostwa. 
Obecnie podajemy brakujące wyniki: 
LZS Bąków — LZS Górki 3:9, LZS

Kończyce Rudnik S:l,, LZS Kończy-
ce M. — LZS Haźlach 2:0.
Orzeł Zabłocie 23 31 56:28
KS II Cieszyn 23 31 53:32
LZS Kończyce M. 23 30 36:23
LZS Drogomyśl 23 29 62:49
LZS Nierodzim 23 27 33:30
Olimpia Goleszów 23 27 34:32
Olza Pogwizdów 23 28 45:26
Jlrzewiarz Jaworze 23 24 44:34
Beskid II Skoczów 23 21 7:36
Beskid Brenna 23 19 37:45
LZS Kończyce R. 23 18 39:63
LZS Zebrzydowice 23 17 37:51
LZS Pruchna 23 16 51:65
LZS Haźlach 23 8 >2:92

KLASA C
W ostatnią niedzielę (1 czerwca) pil

Paweł CZUPRYNA

Simoradz — LZS Zamarski 4:1, 
Zabrzeg — LZS Kozakowice 6:0,

LZS
LZS

Plerściec — LZS 
Dzięgielów — LZS

Puńców 0:0, 
Zabrzeg 3:0.

LZS
LZS Bąków 16 20 39:17
LZS Simorads 18 22 34:17
LZS Pierściec 16 28 43:41
LZS Dzięgielów 16 19 56:28
LZS Zabrzeg 16 18 32:28
LZS Górki 16 13 44:41
LZS Zamarski 16 8 26:47
LZS Kozakowice 16 2 13:58

Sukces cieszyńskich rajdowców
Piękny sukces zanotowali ’na 

swoim koncie cieszyńscy rajdow­
cy na II Eliminacjach do samo­
chodowych mistrzostw Polski 
(Rajd Dolnośląski). Alojzy Ora- 
wiec 1 Jerzy Świder jadący na 
„trabancie” zajęli pierwsze miej­

sce w klasie do 600 ccm. Druga 
para cieszyńskiej Delegatury Au­
tomobilklubu Śląskiego: Mieczy­
sław Kłeczek 1 Andrzej Kapitan 
nie ukończyła imprezy z powodu 
wypadku. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Dzisiejsze Ilustracje przedsta­
wiają stary Cieszyn. Z lewej: 
widok części sto>ego miasta, 
jaki oglądać możno ze 
szczytu zamkowu) baszty. 
Zdjęcie to (mocna retuszo­
wane na obiegowej wido­
kówce) pochodzi z początków 
naszego stulecia. Á Pa pra­
wej: fragment Rynku z wy­
lotem ulicy Menniczej, we­
dług stanu z lat dziesiątych 
obecnego wieku. • Repro­
dukcje wykonał Tadeusz Ko­

paczek.

I ŻYCIA KlUBU HOBBYSTÓW
• WKRÓTCE MINI-TARG1 STAROCI
• TO JUŻ 2 LATA DZIAŁALNOŚCI
• 200 CZŁONKÓW Z CAŁEGO KRAJU

Zanim rozoocznie sie wa- do Muzeum Wnętrz Pałaco-
kacyjna przerwa w działal­
ności Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów, dnia 20 bm. 
(czwartek) w „Piwnicy” Mu­
zeum przy ul. Regera 6 od­
będę sie urządzane już po raz 
trzeci MINI-TARGI STARO­
CI. na których można bedzie 
sprzedać lub wymienić ko­
lekcjonowane przez zbieraczy 
przedmioty. Pbczatek o godz. 
17.

W najbliższy piątek mijają 
dwa lata od chwili założenia 
Cieszyńskiego Klubu Hobby­
stów, który powstał z inicja­
tywy naszego pisma, a działa 
jako jedna z sekcji Miejskie­
go Domu Kultury. W tym 
czasie Klub urządził cztery 
razy słynne już nie tylko w 
krajn ŤARol STAROCI, dla 
celów organiza<”'inych i pro­
pagandowych wydał 9 IN­
FORMATORÓW. w tym 4 z 
adresami członków, a pozo­
stałe poświecone sprawom 
bieżącym, przygotował kilka­
naście ♦-'•howych prelekcji 
itp. Odbyła się też wycieczka

PRZYWILEJE...
SKACOWANYCH

Nigdzie chyba ni< jest tak 
dobrze, pij ikom. jak w Cie­
szynie. By umożliwić im le- 
czenie „.kaca”, punkty sprzi 
dąży piwa otwiera się już 
we wczesnych godzinach ran­
nych. Dla przykładu: na cie­
szyńskim targowisku pijalnia 
piwa rozpoczyna swa działal­
ność juz o godz. 5.30! Wielu, 
przed podjęciem pracy na I 
zmianie, zdąż" sie tu „pod- 
ochocić”, a Są tacy, którzy 
przy którymś z rzędu kuflu 
piwa zapominają o dyscypli­
nie, „zakotwiczając” tu do 
czasu zamknięcia szczodrej 
pijalni. Fo to. by następne­
go dnia wszystko powtórzyć 
od nowa-..

NOWY „NABYTEK"

Czytelniczka z Ochab Ma­
łych E. K. nadesłała nam k< - 
lejne „eksponaty” do redak­
cyjnego zbioru osobliwości. 
Są to: etykieta z butelki o- 
ranżady. wyprodukowanej 
dnia 11 kwietnia br. przez 
Wytwórnię Wód Gazowa­
nych GS w Lipowcu oraz sę­
czek z waty, na którym za­
trzymały się szczątki niedo­
pałka papierosa. Świadczy to 
— o czym nie trzeba chyba 
przekonywać — o niestaran­
nym myciu butelek przed 
ich ponownym napełnianiem

spodek doi samym, poałoł, 
na wyrch položil dziecko i 
zaczón kolybać. Kolybie, 
spiywo pieiniczki, co jyny 
umioł, a spiywok był i nie­
go dobry.

Widzi przez okno: idzie 
fojt, dwo Bzandarzo i gojny. 
Zakłupkali na dżwiyrze, a 
tyn nie puszczo. Dziecko sie 
rozwrzeszczało, co strach. 
Odewrził. Wlyżli.

— P ochr nalóny.
— Na wieki wieków.
— Jano — powiada gojny 

— tyś był rano w lezie na 
Krężelce, strzelił żeś do żar­
nika i zobił żeś go.

— Jo? Na chyba ci sie śni­
ło. Prze ta jo nigdzi nie był. 
Baba wyjechała do Cieszina, 
mie tu zastawiła dziecko, ja­
kach też móg kany iść?

— Nie cygóń, boch cie wi­
dział i poznoł. Niós tei żar­
nika ku chałupie, mogym ci 
aji powiedzieć, żeś trzi razy 
spocziwoł, boś go ni móg 
uniyić. Pod miydzką roz, pod 
chrostym no drugi, a po 
trzeci, dy żeś już mioł wcho­
dzić do placu. Zobzigr^ł-ś sie, 
czi kogo kaj ni ma, ale1 rrie 
nic widzioł. Nie był to żo- 
dyn inszi, bo pies ni nie 
szczeknół. Zaniósłeś żeś żar­
nika do izby.

— Tóż chladejcie.
Poszukali w izbie, nie na­

szli.
— Bydymy chledaf dali, 

jyny ty, inko właściciel, mu­
sisz s nami iść.

wych w Pszczynie-...
Tek się składa, że w dwu- 

lecie działalności szeregi 
członków Cieszyńskiego Klu­
bu Hobbystów osiągnęły li:z- 
bę 200 osób. Sa nimi miesz­
kańcy nie tylko laszego re­
gionu, ale także Bielska-Bia­
łej, Bydgoszczy. Bytomia, 
Gliwic, Grodziska Mazowiec- 
ki»g“, Katowic. Kędzierzyna, 
Kłodawy, Koszalina. Krako­
wa. Lublina, Łodzi. Mysło­
wic, Poznania. Rybnika, Sa­
noka, Sopotu. Starachowic. 
Suche] Beskidzkiej. Szczeci­
na, Tychów, Warszawy. Wro­
cławia, Zabrza i wielu in­
nych. Obywatele ZSRR i 
CSRS tworzą grupę człon­
ków honorowych. Ciekawy 
jest przekrój spnłec! ny człon­
ków CKH. Jest wśród nich 
4 pracowników naukowych, 
12 lekarzy. 23 inżynierów. 3 
prawników. 3 literatów. 4 
dziennikarzy; sa nauczyciele, 
pracownicy umysłowi; znacz­
ny odsetek stanowią robotni­
cy. nie brak rzemieślników, 
młodzieży szkolnej i renci­
stów. (tk)

' RZEŽtNM
NA*GORĄCO

oranäada oraz o słabej kon­
troli technicznej.

KOMU WIERZYC?
Wprowadzając oznaczenia 

kodowe. Poczta Polska solen­
nie zapewniała, že novum 
owe zrewolucjonizuje dotych­
czasowy, powolny sposób 
przesyłania i doręczania ko- 
r i -pondencji, paczek itp. Nie­
które urzędy stempluję na­
wet przesyłki odpowiednimi 
hasłami, które maję zachęc ić 
klientów do stosowania nu­
merów kodowych. Warszaw­
ski Urząd Pocztowy tak re­
klamuje oznaczenia kodowe: 
„Podanie numerów adreso­
wych na przesyłkach poczto­
wych przyspiesza ich prze­
bieg I doręczanie”. A jak to 
wyględa w pruktyce? List 
nadany w Warszawie dnia 15 
marca br., do ręk adresata 
w Ustroniu dotarł dnf ... 25 
tegoż miesili a, czyli po u- 
pływie 10 dni! Za ten czas 
można — „u ypocuynkowo” 
— zajechać do Warszawy ro­
werem i wrócić do Ustro­
nia... (tk)

— Jakóż odyndym od tego 
dziecka, kie ini wrzeszczi, a 
baba przidzie z Cieszyna 
wieczór?

Szandar powiado gojny- 
mu:

— Tóż kolybej mu to dzie­
cko, a my pujdymy zrobić 
rewizyj.

I tak zrobili. Przel utali 
wszycko, deliny w chlywie 
wyrwali, sian , słóme w 
sti doi« przekopali, szukali w 
chlywie, aji w tym miejscu 
szukali, kany aji cysorze a 
króle pieszo chodzą — nie 
naszli. Zeurali sie i poszli, 
jeszcze tego Jana prz tprosjt, 
że go tak napalowali. Na 
gojnego też szandarzo wy- 
skoczili, że ich bałamąci.

A Jano się śmioł, aż sie mu 
uszi ruszały.

Poszeł se roz do Istebnego 
do kościoła, bo my wtedy 
jeszcze kościoła ni mieli. Dy 
szeł nazod na Krziżową do 
jojta, do tego kumotra, tyn 
mu postawił pół litra, pado:

— Na, wypij, ale mi teraz 
powiydz, kanyś mioł tą sar- 
nyn

— Na dy mi ją gojny ko- 
lyboł. Na spodku byłe w ko- 
lybce sarna, a na wyrchu 
dziecko.

UimioP sie, a potym sie to 
m eszło po całej dziedzinie. 
Wszyscy błaznowali z gojne­
go, że je dobry do kolybanio 
dziecek, a ni do wachowanio 
lasu.

WYCIECZKI I SPACERY
śladami zabytków w Cieszrrskiem

MWATKA KONIKOWA

KAH OCH

czeladni- 
„szupaso-

Pomlędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślę prawidłowo rozwiąza­
nie, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Rozpoczynając od pola z li­
tem „z” w górnym lewym 
r*ogu  1 posuwając się ruchem 
konika szachowego, wykreślić 
z diagramu jednym ciągiem 
nazwy trzech miast, których 
herby przedstawiono obok. Po­
zostałe w diagramie litery, 
czytane rzędami p< zlon.yml w 
dół, dadzą rozwiązanie: afo­
ryzm St. J. Deca z „Myśli nie­
uczesanych".

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłąi znie na kartkach poczto­
wych do dnia 20 czerwca br. 
(decyduje data stempla pocz- 
towcgo)_poó adresem: REDAK 

CIE- 
1«, 

BAROK w Cieszyńdklem 
reprezentuję osiemnastowie­
czne budowli. Konstrukcyj­
nie styl ten nie wnosi nicze­
go nowego — jego inność p- ■ 
lega na wystroju — przede 
wszystkim wnętrz. To jak 
gdyby udziwniony i uzupeł- 
r>oT'- renesans. Barok po­
wstawał w okresie rozruchów 
religijnych i społecznych, 
stad ce, huje go pewna nie- 
spokojność. a. przede wszyst­
kim okazałość, bogactwo 1 
przepych.

Styl barokowy w budow­
nictwie mieszczańskim mia­
sta Cieszyna ujawnia się w 
mniejszym stopniu. Wyraża 
sie e- w obramowaniach 
okien,_ portali i w attykach. 
zasłania iacych szczyty do­
mów niektórych kamieniczek 
przy Rynl-u (nie tylko).

Natomiast miusto SKO- 
CZ(>Vi moie się poszczycić 
późnobarokowym ratuszem z 
łukowym portalem pośrod­
ku piecioosiowej elewacji. 
Jego wysoka wieżę zdobią 
narożne korynckie pilastry 
oraz zgrabny hełm z cebu- 
last» kopuła i ażurową latar­
nią na szczycie- Niefortunna 
późniejsza nadbudowa dru­
giego piętra popsuła sylwetę 
i proporję tego ładnego za­
bytku.

U schyłku p»nows -ra ba­
roku ks -tałti’je cie styl roko­
kowy. 1 właśnie najciekaw­
szym zabytkiem Skoczowa 
jest rokokowy budynek przy 
ul. Fabrycznej, z kamiennym 
portalem i datę 1793. Jest to 
zabytek zakwe,ifikowany do 
grupy I. Kamieniczka służy­
ła kiedyś m. in. jako zajazd 
dlą wedrowm—h 
ków oraz stacja 
wa” dla włó izęgów (przymu­
sowy pobvt i ewent. odsta­
wienie do miejsca zamieszka­

nia). W najbliższym ii« 
powstanie tu miejska placów­
ka muzealna.

Kościół famy to jedna > 
najstarszych budowli Sko­
czowa. pochodząca Z 1217 ro­
ku. Po licznych pożarach » 
związanych z tym przebudo­
wach posiada obecnie f< me 
barokowa o wyraźnym lokal 
rvm zabarwieniu.

W pełni styl barokowy re­
prezentuje kościół oraz frag­
ment klasztoru Bonifratrów 
przy Placu Londzina w Ci I 
szynie. Wnętrze tego kościoła 
może służyć lako przykład 
barokowego zdobnictwa, wy­
konanego przez śl kich ar­
tystów.

Innym typowym przykła­
dem tego stylu jest kościół 
pojezuicki przy ni. Szcrszni- 
ka w Cieszynie wraz z przy­
ległym burivnkMm — d_w 
niej kolegiatę, później pier­
wszą publiczną bibliotekę za­
łożona przez eks-jezuit« 
Szersznika, zwanego cieszyń­
skim Staszicem. Zi lożonu 
przez niego w roku 1802 mu­
zeum to jedna z pierwszych 
placówek tego typu na zie­
miach polskich.

Do osobnej grupy baroko­
wej architektury należę ko­
ścioły ewangelickie wznoszo­
ne ro traktacie pokojowym 
(17117 r.) — z reguły z kilku­
piętrowymi emporaml we­
wnętrznymi oraz półkolisty­
mi oknami do świetlenia eifl 
por (balkonów). Kościół e- 
wanrrlicki w Cieszynie jest 
okazałym przykładem tego 
typu.

POSIŁKI: Restauracja-Ka- 
wiarnia „Hotelowa”. ul. 
Gwardii Ludowej i „Klubo- 
v ” ul. Cieszyńska oraz Bar 
z dobrą kuchnię „Staromiej­
ska” przy Rynku w Skoczo­
wie. (AK)

CJA GŁOSU ZIEMI 
SZ.YNSKIEJ, Mennicza 
4'-Inn CI.'łzyn.

ROZWIĄZANIE KRZY20WKÍ 
Z NUMERU U (939)

POZIOMO: Cieszko, kakao 
arena, harcerz, amarant, fakir, 
satyra, wariat. Lemur, agre­
sor, baryton, trele, notes, ka­
retka.

»’IIONOWO: chata, elegant, 
zjawa, ochota, karafka, klelk, 
oczeret, szlaban, rarytas. In­
spekt, garnek, marat, rotor, 
rzeka.

Opracował: ROBERT DANEL

(24) JAKO GOJNY 
KOLYBAŁ SARNYM

JESI kłusowników na- 
zywali raubszikami.

■ V. To byli chłopi, co se 
mieli po cichu flinty, 

chodzili po lesie, czi tam po 
polu,, tu se pukli zająca, 
tam .arnym i dobrze se żili.

Był też teki raubszik tu u 
nas, w Jaworzince, za Pasie­
kami. Nie bedym wykłodoł, 
jako się nazywoł, bo uż je u 
Pómbóczka, a sj/nou?ie by mi 
mógli za to skorym wypu­
cować. ale był taki. 1 un ty 
sarny strzyloł, a to mięso 
przedowoł do Słowiok. Han 
na ^kality, kole Zwardónia.

Kiesi mu powiadali Sło- 
wiocy:

— Przidż ty, Jano, kiedy 
do nas, popijymy se.

Był tam odpust na święte­
go Jana, poszył se na Skality 
tóż mu tam zapłacili, a tak 
go opili, co ledwo szeł do 
dómu. A Jana je sztym dwa- 
catego czerwca, już je wtedy 
cieplućko. Wali z tych Sło­
wiok do dómu, prziszeł se 
han pod Zapasieki do łasa, 
przigrzoło mu, bo mioł ko­
żuch, gumym kyrpce, bara 
nice na głowie — jako starzi 
gorole. Pijany był, tóż leg- 
nył se na takim ‘.-ajsztaku, to 
je taki chodnik leśny, i leżi.

Naszeł go tam gojny, co 
mioł tą stawkym. Myśli se:

„Byłby też spusób sie na te- 
bie, gagatku, pomścić. Pocz- 
kej, szak jo se na ciebie za- 
wachujym"!

Siedzi se rano na Kreżelce 
na łące, wyszeł raubszik, 
puk! — sarnik kopyrt. Zo- 
bziyroł sie wszędy, ni ma żi- 
wego ducha, tóż wzión se 
sarmfca na pieca i niesie. Ale 
sarnik był ciężki, jako po­
rządne cielyn. Ni móg go 
uniyść, tóż spocznył se roz, 
drugi, trzeci, aż prziszeł dó 

dómu. Ale cóż, k'e gojniczek 
szeł za nim. Z daleka, bo sie 
bol, że go raubszik zastrzeli, 
ale szeł. Tak, aż uwidzioł, że 
tyn wloz do izby. Potym po­
szeł prosto do Istebnego ku 
szandaróm, bo tam był po­
sterunek.

Zebrali sie dwo sza.ndn.rzi, 
prziszli do fojta, bo bez fojta 
sie nic nie śmiało w dziadzi­
nie robić, i poszli. A fojt Le­
gii rski z Krzifowej to też 
był cwaniak, aiedym a dwa- 
cet roków fojtowoł. A tyn 

raubszik to był jego kumo­
ter. Poroz posłoł chłopca, 
prawi;

— Idź, powiyc potkowi, że 
tu był gojny, że idymy do 
niego z szandarami. Potek 
już tam bydą wiedzieć, co 
robić.

Chłopiec przilecieł, prawi;
— Potku, tata tu idą ze 

szandarami i z gojnym.
Raubszikowi nie było trze­

ba wigcel mówić. „Kajż tu 
tego sarn’ka schować”? Było 

sie nad czim zastarać, bo jak 
tacy przidą, tóż aji w gnoju 
kop:ą ,a deliny targają.

Mieli mali dziecko, tam 
jeszcze wtedy wózków nie 
było, tói leżało w kolybce. 
Powiado babie:

— Bier to dziecko, a ucie- 
kej ś nim kany do pola.

— Pudym, jak trzeba, ale 
dziecko zustawiym.

— Tóż zustow.
Zostawiła to dziecko, a un 

wyprał z tej kalybki ty pie- 
rzinki, tyn strużoczek, na 

• Wprowadzono nowe, jed­
nolite znaczki pocztowe war­
tości 1, 2, 3, S, 10, 1S, 20, 30 i 50 
groszy. Na wszystkich umiesz­
czono godło państwowe.
• Na walnym zebraniu Sto­

warzyszenia Rzeżników 1 Pie­
karzy w Strumieniu złożył re­
zygnację z prezesury, z uwagi 
na podeszły wiek, R< bert Ty - 
tania. 1 unkcję tę objął po nim 
rzeżnik Antoni Arkulary.
• W Istebnej kwitł ruch 

spirytystyczny. wywoływano 
duchy w wielu domach, prze­
de wszystkim zmarłych krew­
nych, sąsiadów 1 znajomych. 
Jeden z uczestników seansu

ilrytystycznego wywołał ja­
koby ducha zmarłego muzy­
kanta i opowiadał później, że 
dueh nieboszczyka „n i się 
doskonale, bo w niebie gra na 
swojej trąbie, a anieli mu nu­
ty podpowiadają”.
• Rudolf Halfar został mia­

nowany kierownikiem Szkoły 
Cwlc e,i przy Państwowym Se­
minarium Żeńskim w Cieszy­
nie.
• Na terenie Ziemi Cieszyń­

skiej zmieniono czas ochronny 
dla niektórych katunków zwie 
rzyny łownej. W ogóle zabro­
niono odstrzału łań 1 młodzian 
ków -jeleni, saren, głuszców, 
kur bażantów, cietrzewi 1 ja­
rząbków.
• Na posiedzeniu Rady Miej 

sklej w Cieszynie podwyższo­
no opłatę za 1 kilowat energii 
elektrycznej do 70 groszy.

PRZED 50 LATY
• Konsum przydzielił swym 

członkom po 5 kg cukru w ce­
nie 2 min marek polskich za 
kilogram. Za 1 kg żytniej mą­
ki płaciło się „tylko” 470 tys. 
marek.
• Dekretem Prezydenta Rze 

czypospolitej przyznano dr 
Janowi Michejdzie — adwoka­
towi i burmistrzowi w Cieszy­
nie krzyż Komandorski Orde­
ru Odrodzenia Polski.
• Śląski Bank Eskontowy 

wysiał do Cieszyna przez dwu 
umyślnych posłańców kwotę 
30 miliardów marek polskich. 
Gdy jeden z nich musiał się 
chwilowo oddalić dla załatwie­
nia potrzeb fizjologicznych, 
pozostawił teczkę z całą jej

zawartością u stóp swego ko­
legi. Mimo czujności tego o- 
statniego, pewien nieznany 
sprawca zdołał wydobyć z 
teczki niepostrzeżenie paczkę 
zawierającą 10 miliardów ma­
rek.
• Wskutek niepomyślnych 

warunków atmosferycznych, 
zniszczeniu uległa ponad poło­
wa zasiewów ozimin.
• Policja otrzymała zakaz 

bicia. Za użycie przemocy za­
grożono nie tylko wydaleniem 
ze służby, lecz również sank­
cjami prokuratorskimi.
• W ogrodzie przy ul. Pa­

wiej w Krakowie znaleziono 
zwłoki liczącego około 30 lat 
mężczyzny. Po ich identyfika­
cji okazało się, że zmarłym 
jest Franciszek Przywara, ro­
dem z Cieszyna. Śmierć nastą­
piła prawdopodobnie wskutek 
zatrucia alkoholem.
• Mieszkańcy Skoczowa po­

stanowili wznieść pomnik dla 
uczczenia pamięci bohaterów 
poległych tu w obronie pol­
skości Śląska.
• Urząd skarbowy w Cieszy­

nie zabronił wwozu większych 
ilości wyrobów tytoniowych z 
państw obcych. Palenie obce­
go tytoniu, jak ogłoszono w 
uzasadnieniu, „uwłacza god­
ności obywatela, mającego w 
kraju dość najprzedniejszych 
wyrobów, gdyż wywołuje wra­
żenie, jakohyśmy zupełnie bez 
istotnej przyczyny wyżej ce­
nili obcą pracę i obce wyroby 
niż nasze własne”.

• TRWAJĄ PRZYGOTO­
WANIA do akcji letniej, któ­
rą w Hufcu Ziemi Cieszyń­
skiej. zainauguruje obóz 
młodszoharcerski. organizo­
wany w Br en ne j przez Rejon 
Strumień. Rozpocznie sie on 
natychmiast do zakończeniu 
roku szkolnego. W Brennej 
zorganizowany zostanie tak­
że obóz Hufca.

W inauguracji 10-letniej 
wielkiej harcerskie] akcji 
„Bieszczady” nie zabraknie 
też reprezentantów Hufca 
Ziemi Cieszyńskiej. W lipcu, 
w Žubraczem k Cisnęj. rozbi­
ja swe namioty harcerki i

W zabytkowej „Piwnicy" Mu­
zeum cieszyńskiego odbywa­
ły się spotkania działaczy 
ZHP w zwiqzku z 50~leciem 
Czynu Harcerskiego na Ziemi 

Cieszyńskiej.

NÂ SZLAKU 

harcerskiego

harcerre Rejoru Jkorzóv , zaś 
w drurim turo<isl*  na tyn 
samym miejscu biwakować 
bada cieszyniacy.

Liczne drużyny i szczepy 
Hufca Ziemi Cieszyńskiej u- 
rzadzaia własne obozy, prze­
de wszystkim wędrowne, 
atrakcyjnymi szlakami tury­
stycznymi naszego kraju....
• I SPARTAKIADA dru­

żyn Harcerskiej Służby Rol- 
scc Socjalistycznej — Hufca 
Ziemi Cieszyńskiej — odbyła 
się dnia 23 maja br. w ośrod­
ku sportowym „Start” w Wi­
śle- W imprezie uczestniczyło 
ok. 100 harcerek i harcerzy 
renrezentuiBcych 12 szcze­
pów. działających przv szko­
ląc ’ średnich nnszego regio­
nu. W grupie dziewcząt zwy­
ciężyła — zdobywając puchar 
pr—cl.odni Hufca — repre- 
zentac la izczepu przy Z “,pole 
Szkół Zawodowych CR8. zaś 
wśród chłopców bezkonku- 
reneyjnrmi okazali się har­
cerze z Technikum Budowla­
nego i Drogowego w Cieszy­
nie.

1

...
• W ZWIĄZKU Z 50-LE- 

CIEM Czynu Harcerskiego na 
Ziemi Cieszyńskiej od iyło się 
szereg spotkań byłych dzia­
łaczy oraz instruktorów, re­
prezentujących kilka pokoleń 

działania
i okresów działania ZHP 
naszym regionie. Z tej okazji 
Komenda Hufca Ziemi_ Cie­
szyńskiej wydała ramlętko- 
W a odznakę, któr wraz z 
dyplomami wręczono działa­
czom, zasłużonym dla roz­
woju harcerstwa w Cieszy­
nie i powiecie.

Na spotkaniach .. harcer­
skich weteranów” powołana 
została do życia Komisja Hi­
storyczna, której zadaniem 
będzie opracowanie dziejów 
ponad półwieoznej działalno: 
ci . IP na Śląsku Cieszyń­
skim. Przy tej okazji re ii ■ 
tywowany został Kręg In­
struktorski „Watra”, którego 
członkowie zadeklarowali u- 
dzielanie pomocy i rady wo 
wszystkich poczynaniach Ko­
mendy Hufca....
• BLISKO 100 HARCE­

REK, harcerzy oraz instruk­
torów Komendy Hufca i 
izczepu „Olza” przy ZPTR u- 
czestnic: t to w I Rajdzie Dru- 
ż”H HSPS w dniach 25 i 26 
m-ia br. w Beskidzie Ślą­
skim dla upamiętnienia walk 
funkcjonariuszy MO. SB i 
ORMO z bandami reakcyjne­
go podziemia. Zakończenie 
Rajdu nai tapiło na Błatniej. 
obok obelisku upamiętniają­
cego tragiczna śmierć grupy 
operacyjnej MO. (tk)
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ŚLĄSKA
Bardzo dobrze spisali się 

na ostatnich mistrzo­
stwach Śląska młodzi­
ków reprezentanci cie­

szyńskich szkół podstawo­
wych.- W imprezie, która od­
była się w ramach Święta 
„Trybuny Robotniczej" na 
Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie, nasi lekkoatleci aż czte­
rokrotnie stawali na najwyż­
szym podium

Dwukrotnie czynił to nasz 
świetny biegacz Mirosław 
Werner ze Szkoły nr 5 w 
Cieszynie, który wygrał 400 
m wynikiem 54.2 sek i 1000 
m rezultatem 2.46.0 min. Je­
go koleżanka szkolna. Anna 
Kamieńska, wygrała rzut o- 
szczepem wynikiem 27.80 m. 
Ryszard Grundszok ze Szko­
ły nr 1 w Istebnej triumfo- 
w w oszczepie wynikiem 
52.60. zaś w biegu na 100 m 
był piaty. Wśród najlepszych 
znalazła sie także dvskobol- 
ka Krzysztofa Moskała ze
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W trosce o warunki życia 
KOBIETY PRACUJĄCEJ

Okazały dom wczasowa-leczniczy Zwięzku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdzielczości w dzielnicy uzdrowiskowej 
Ustronia-Zawodziu. Obiekt pomieścić może jednorazowo 180 

kuracjuszy. ® Fot.: Stanisław Ceranowicz.

MłODYCH PRZODOWNIKOWI PRACY I NAUKI

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

KUPCEM TRZEBA URODZIĆ

(CIĄG DALSZY NA STR. 3>

RENTA
PORZADEK«ŁADMedale Komisji Edukacji Narodowej

IÄ ZIEMIE tygodniadla najlepszych szkół i pedagogów Krystyny Holek-

stacji CPN nie-

HANDEL WIEJSKI

W KONKURSIE „TR" ł WRZZ

(CIĄG DALSZY NA STR. 3) (CIĄG DALSZY NA STR. 3|

Z
(cz) (J. I.)

(tk)
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Sekretarz Romuald Braun 
w serdecznych słowach po­
dziękował w imieniu Egze­
kutywy KP PZPR oraz po 
wistowych władz administra­
cyjnych za młodzieńcze ihi- 
cjatywy i twórczy zapał mło­
dego pokolenia.

społecznych, którymi młodzi 
obywatele naszego reglem i 
uczcić pragnę 30-lecie Polski 
Ludowej.

powszechniejsza aktywizację 
zawodową kobiet oraz pro­
blemy bezpośrednio z tym 
zjawiskiem związane. Kobie­
ta polska w nowej sytuacji 
społecznej nie została zwol­
niona z obowiązków pro­
wadzenia domu i wyehowa-

S
EJM przyjql na ostatnim swym posiedzeniu m. in. usta­
wę o rentach dla rolników przekazujących gospodar­
stwa na rzecz skarbu państwa. Główne założenia tego 
aktu prawnego to usprawnienie procesu przechodzenia 

w ręce państwa gruntów nie dość intensywnie wykorzystywa­
nych oraz korzystna dla rolników zmiana systemu rent z tęga 
tytułu. Zmiany te. których koszt szacuje się na ok. 500 min 
złotych rocznie, stanowię ważna część rzędowego programu 
poprawy sytuacji materialnej sooleczeństwa, przyjętego na XII 
Plenum KC PZPR.

ßijlE BEZ RACJI twierdzą tak entuzjaści pracy 
^w handlu, chociaż nauki pedagogiczne pou- 

czaję, że nie od razu wiadomo, kto do czego 
najlepiej się nadaje. Zdarza się, iż w dzie­

ciństwie wymarzona przyszłość z upływem lat na­
biera realnych kształtów i albo przynosi radość, albo 
rozczarowanie.

Szkoły w Bi ennej Leśnicy.
Pt. ha mieli siatkarze ze 

Szkoły nr 1 w Skoczowie- 
którzy będąc faworytem w 
rozgrywkach, musieli zado­
wolić sie tytułem wicemi­
strzowskim. Wicemistrzostwo 
Śląska zdobyły akże »imna- 
stvczki ze Szkoły nr 2 z U- 
stronia. Również dwie uczen­
nice z Ustronia: Urszula 
Markuzel i Joanna Balcarek 
ze lety drugie miejsca w a- 
krobatvce snortowej. a ich 
k-ajeżanki Halina Korcz i Lwa

(CIĄG DALSZY NA STR. 5>

Gminna Szkoła Zbiorcza w 
Istebnej oraz nauczyciele mgr 
Jan Knoppek i Stanisław Ma­
dej z ZSZ nr 1 w Wiśle jak 
również Tadeusz Maciejczyk 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 
im. Jurija Gagarina w Isteb­
nej.

Wyróżnionym serdecznie gra­
tulujemy! (tk)

Sklep nr 6 w Zbytkowie. 
Wzorowy porządek, produk­
ty spożywcze przechowywa­
ne są prawidłowo, zaopatrze­
nie dobre. Zasługa to kie­
rowniczki 
sy.

W tym samym Zbytkowie 
naprzeciw _ _ ~
czynny Kio^k - pawilon ..Ka­
sia1' wymaga zagospodarowa­
nia bądź rozebrania i prze­
niesienia w inne, bardziej 
potrzebne miejsce. Trzeba 
też tu naprawić uszkodzoną 
inhalację odgromową.

Sklep ur 5 w Bąkowie. O- 
biekt wybudowany w roku 
lk66. Datę podajemy dlatego, 
ponieważ tiależy ..rozliczyć” 
■u ykonawców. a także in­
spektora nadzoru. Podłoga 
sklepu o powierzchni 10 x 5 
metrów zapada sie do tego 
stopnia, że regały z towara­
mi niebezpiecznie odchylone

„POD LUPĄ

W czasie skoczowskiego 
spotkania dokonano wyboru 
delegatów młodzieży naszego 
regionu na Zlot Młodych 
Przodowników Pracy i. Nau­
ki, który w 30-lecie Polski 
Ludowej odbędzie sie w sto­
licy naszego kraju — War­
szawie.

W Zlocie tym wezmą udział: 
Jan Delong, Barbara Piąt­
kowska, noman Piekar« zyk, 
Zygmunt Popiołek. Krystyna 
Szoslok. Janusz Walica. Ro­
man Wojtaszewski i Danuta 
Wójcik, a nadto 23 działaczy 
młodzieżowych w charakte­
rze zaproszonych gości oraz 
20-osobowa grupa junaków z 
Ochotniczego Hufca Pracy 
przy zakładach FSM.

Na zakończenia skoczow­
skiego Zlotu głos zabrali tak­
że Feliks Dryjski i Tadeusz 
Czapla.

CYKLU NASZE DZIECI: 7-miesięczna Izabela losiek z Dzię­
gielowa ze swym towarzyszem zabaw.

Referat «prawozdawczo- 
programowy wygłosiła do­
tychczasowa przewodnicząca 
Zarządu Powiatowego Ligi 
Kobiet — Mścisława Olear­
czyk.

W swojej wypowiedzi 
zwróciła uwagę na coraz

A szczegóły ł
Zostaje wprowadzana generalna podwyżka rent za ziemię, 

najniższe renty podniesione bowiem będę do 600 złotych mie­
sięcznie, nie liczęc dodatków za budynki i lasy. tyle otrzyma 
rolnik, który przekaże dwuhektarowe gospodarstwo, podczas 
gdy dawniej upragnionymi do otrzyman a renty byli jedynie 
rolnicy, którzy przekazywali ziemię o obszarze przekraczajęcym 
5 ha. Najwyższe renty wzrastaję z 1600 do 2500 złotych. Jak 
się oblicza, średnia wysokość renty, wynoszęca dotąd okolą 
750—800 dętych, powinna się kształtować oo podwyżce na po­
ziomie 1500—1600 złotych, co oznacza dwukrotny wzrost.

Warta dodać, że podwyżka dotyczy wszystkich 'ent, a więc 
zarówno nowo przyznawanych, iak l tych, które wypłaca się 
już za gospodarstwa przekazane poprzednio.

nia dzieci. By jednak mogła 
podołać wszystkim zadaniom, 
plany rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju w coraz 
większym zakresie uwzględ­
niają rozwój bazy usług, 
zwiększenie sieci placówek 
wychowawczych oraz opieki 
zdrowotnej.

Powiatowy Zarząd Ligi 
Kobiet w minionym okresie 
sprawozdawczym szczególnie 
wiele uwagi poświecił roz-

W tym miesiącu Minister­
stwo Oświaty i Wychowania 
przyznało Medale Komisji 
Edukacji Narodowej najbar­
dziej :ąsłużonym placówkom 
dydaktyczno - wychowawczym 
oraz pedagogom naszego re­
gionu. Te wysokie wyróżnie­
nia otrzymali: Zespół Szkół 
zawodowych nr 1 w Wiśle i

łości gospodarstwem zaczę­
łam ni ukę w szkole rolni­
czej. Nic jednak z tego nie 
wyszło Wkrótce pojechałam 
z rodzinnej ' R-.eszowszczvznv 
do Wisły i tutaj przez jeden 
rok pracowałam w Ft ’P. 
Gdy tylko nadarzała sic oka­
zja, przeszłam do handlu PO 
tygodniu pracy w charakte­
rze ekspedientki awansowa­
no mnie na kierownika stoi­
ska. No i tak już pozostałam 
w tej branży do dziś.

• Pamięta pani czasy, gdy 
półki sklepów świeciły pu­
stkami, a klienci ustawiali 
się w tasiemcowe kolejki...

— To były trudne lata. 
Wszystkiego brakowało. To­
war sprzedawaliśmy na bo­
ny. Pracowałam wtedy w 
„metrażu”. Zdaj ’ało się, że 
nim przystąpiłam do obsłu­
giwania, Uczyłam ludzi i ob­
dzielałam sprawiedliwie tym, 
co hyło.

jazdowc. bziałkowicze posia­
dają własną świetlicę, w któ­
rej można zawsze przyjemnie 
spędzić czas na grach towa­
rzyskich i zabawach. W pobli­
żu są place gier i zabaw, pia­
skownica itp.

Niezwykle prężny zarząd na 
czele z Aleksandrem Ozgą pro­
wadzi ożywioną działalność 
Czyni wszystko, aby zarówno 
młodzi, jak 1 starsi bywalcy 
,.Wi uusa” czuli się dobrze i z 
pożytkiem spędzali czas. Ostat­
nio przeprowadzono wśród 
członków POD konkurs na 
najlepiej zagospodarowaną 
działkę Komisja współzawod­
nictwa Zarządu ..Wiarus- ' nai 
wyżej oceniła działki Wiktora 
Nowackiego, Jana Tomali i 
Józefa ” rojana.

W roku przyszłym planuje 
sio udostępnić Pracowniczy 
Ogródek Działkowy przy uli- 
cy Żeromskiego ogółowi mie­
szkańców Cieszyna jako miej­
sce wypoczynku po pracy.

K
OLEJNA KONTROLA przeprowadzona w ub. 
środę w ramach akcji „Porzqdek — ład — 
gospodarność" skoncentrowana była na pla­
cówkach handlowych gminy Strumień. 

Oprócz wielu wyników zadowalających, ekipy kon­
trolne natrafiły także na dość istotne zaniedbania 
i niedociągnięcia.

W Skoczowie, dnia 9 bm. z udziałem kierow­
nika Wydziału KW PZPR w Katowicach Fe­
liksa Dryjskiego, sekretarza KP PZPR w Cie­

szynie Romualda Brauna, wiceprzewodniczącego Ra­
dy Wojewódzkiej Federacji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej w Katowicach Tadeusza 
Czapli oraz innych przedstawicieli władz odbył się 
powiatowy Zlot Młodych Przodowników Pracy 
I Nauki.

Uczestniczyły w nim dele­
gacje kół i kręgów instruktor 
skich Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. Związku Socja­
listycznej Młodzieży Wiej­
skiej oraz Związku Harcer­
stwa Polskiego. W czasie Zlo­
tu przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych złożyli na 
rece sekretarza KP PZPR 
Romualda Brauna meldunki 
o podjętych, realizowanych 
oraz wykonanych już czynach

DZIECIĘCE 
FANTAZJE

Już po raz piąty z rzędu 
WSS „Konsum Robotniczy” w 
Cieszynie z oktzji Międzyna­
rodowego’ Dnia Dziocka zorga­
nizował konkurs rysunkowy 
dla najmłodszych „Malujemy 
na aaralcie”.

W imprezie wzięło udjiał 
ponad 100 uczniów klas pierw­
szych i drugich szkól miasta 1 
powiatu.

Wszystkich uczestników ob­
darowano słodyczami. Za naj­
ciekawsze uznano prace Joasi 
Fołtyn ze Szkoły Podstawowej 
nr 6 z Cieszyna, Tomasza Her­
my ze Szkoły p< Istawowej nr 
4 z Cieszyna. Piotra Cichego 
Goleszowa. Piotra Ząrłoka 
X Clsownloy. Mirka Gąsiora 
ze Szkoły podstawowej nr 5 
w Cidszynle oraz Urszuli Mie­
rzwińskiej ze Szkoły Podsta­
wowej nr ( w Cieszynie.

Helena Głodowska — kie­
rowniczka „Delikatesów” 
przy Placu Inwalidów w 
Cieszynie praco>e w handl 1 
już od 25 la Cieszy -ie u- 
znan.em zwierzchników i ko­
leżanek zza lady. dobyła 
brązową i srebrna Odznakę 
Wzorowego Pracownika Han 
dlu.

— Co zadecydowało, że 
wybrała pani ten właśnie za­
wód?

— O handlu marzyłam od 
najmłodszych lat. Miałam 
ciocię, która prowadziła 
sklep i zawsze największą 
przyjemność sprawiało mi 
przebywanie w nim- Rozpie­
rała mnie duma, gdy wyda- 
io mi jakieś „kupie kie” po­
lecenie, nawet jeśli dotyczyło 
ono zamiatania.

— Przypuszczam więc, że 
zaraz po ukończeniu podsta­
wówki skicrou ała pani swe 
kroki do szkoły handlowej.

— Niestety! Złożyło się 
inaczej. Z woli rodziców, a 
także ze względu na konie­
czność zajęcia się w przysz-

.'.COWN1CZE OGRODKI DZIAŁKOWE tak bardzo nopu- 
larne na Śląsku są nie tylko poważnymi dostawcami wi­
tamin, ale stav się coraz częściej także ogólnodostępny- 
ml ośrodkami wypoczynku. Wzorowe zagospodarowanie 

• naclzwyczaJ solidnie pielęgnowane, stanowią dla ludzi pracy 
u. »aniałe miejsce rekreacyjne.
ł.PL81®?.*?  Ecż znalazły się one w centrum uwagi Wielkiego Kon- 

ru Wojewódzkiej Rady Związków Zau udowy cli i redakcji 
„Trybuny Robotniczej”.

W ostatniej edycji tego 
współzawodnictwa uczestniczy­
ło ponad 400 pracowniczych o- 
gródków działkowych.

Po wnikliwych ocenach i 
bezpośrednich lustracjach 
Główna Komisja Konkursu 
podsumowała wynik i dokona­
ła podziału nagród.

Wśród najlepszych znalazł się 
Pracowniczy Ogródek Działko­
wy „Wiarus” z Cieszyna, któ­
ry otizymał II miejsce w ry­
walizacji na najlepiej zagos­
podarowany POD i nagrodę 15 
tys. złotych.

POD „Wiarus”, który dzia­
ła już 6 lat, jest usytuowany 
na ponad 2.5 ha ziemi przy 
ulicy Żeromskiego w Cieszy­
nie Wygospodarowano na tym 
terenie 65. działek, z których 
3® ma już swoich stałych o- 
plekunów.

„Wiarus” jest naprawdę wzo 
rowo zagospodarowany i przez 
działkowiczów starannie pielę­
gnowany Cały teren POD jest 
ogrodzony, oświetlony, wypo­
sażony w utwardzone drogi do-

„WIARUS” WŚRÓD PRZODUJĄCYCH

BU A 7 CZERWCA obradował w Cieszynie 
owiatowy Zjazd Ligi Kobiet. Wzięło w nim 
dział blisko 70 delegatek poszczególnych 

kół terenowych. Obecny był sekretarz KP 
PZPR Romuald Braun.

rn
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POSTANOWILI 
uczyć się dalej

Baza szkół ponadpodstawo­
wych jest w naszym powiecie 
bardzo rozbudowana. W sumie 
edukacj ) młodzieży w różnych 
kierunkach zajmuj*  «le 34 szko­
ły. Mamy więc 3 licea ogólno- 
kiztałcące, 13 techników, 3 licea 
zawodowe 1 15 zasadniczych 
szkół zawodowych. Młodzież na­
sza ma więc wyjątków*  szansę 
właściwego wyŁ«ru zawodu, tak 
hy w przyszłości wykazać swą 
społeczną przydatność i mieć z 
pracy p< tne “idowolenle. Wy da­
je się jednak, że nie wszyscy 
młodzi szansę tę wykorzystali.

Do szkół średnich wszystkich 
typów przyjęto w br. 2540 ucz­
niów, z czego blisko dwie trze­
cie stanowią dziewczęta. Ponad 
dwustu uczniów przybyło do 
nas spoza województwa. Pomi­

mo to jednak nie wyczerpano 
l.mitu przyjęć. Szkoły ponad­
podstawowe dysponują jfcszcz : 
puwie 770 wolnymi miejscam..

Zł statystyk wj nika, że naj­
bardziej garną się do wiedzy 
dzieci zł srouowiik robotni­
czych. stanowią one bowi< i" po 
nad 60 proc, nowo przyjętych, 
najmniej natomiast dbają o wy­
kształcenie synowie i córki rze­
mieślników.

W roku obecnym n-jwięk- 
szym powodzeniem wśród absol­
wentów szkół podstawowych 
cieszyły się licea Ogólnokształ­
cące oraz Zasadnicza Szkoła 
Budowlana w Cieszynie, niewie­
le mniejszym zaś Technikum 
Gastronomiczne w Wisie i Li­
ceum Medyczne w Cieszynie.

(j. 1.)

W trosce o warunki życia kobiety
(DOKORCZUNUt ZE bTR, 1) 

wiązywaniu problemów pracującej 
kobiety. Służyły temu pogadanki 
pnlityczno-wychowawcze. szeroko 
zakrojone poradí <ctwo społeczno- 
prawne. kursy pielęgnacji chorych, 
żywieniowo-garmażeryjne. kroju i 
szych, oraz kosmetyczne.

Organizacja kobieca liczy obec­
nie na naszym terenie 2869 kobiet 
zrzeszonych w 57 kołach. Do kół 
wyróżniających się osiągnięciami w 
pracy organizacyjnej, ideowo-noli- 
tycznej. kulturalno-oświatowej i 
opiekuńczej należą: Koło Terenowe 
w Skoczowie, które uzyskało tytuł 
najlepszego na szczeblu centralnym. 
Koło Osiedlowe w Istebnej — Sana­
torium, w Strumieniu i w Cieszynie 
(nr 0),

W drugiej części przemówienia 
przewodnicząca zwróciła uwagę na 
zadania stojące przed organizacją w 
niedalekiej przyszłości. Podkreśliła 
konieczność współpracy z innymi 
orgi nizacjami społeczno-polityczny­

mi oraz potrzebę czynnego uczestni­
czenia w czynie XXX-lecia PRI po­
przez zorganizowanie dwu wielkich 
akcji — „Rodzina swojemu osiedlu” 
oraz „Sztuka w rodzinie i otocze­
niu”.

W dyskusji delegatki najwięcej 
uwagi poświęcały problemom opie­
ki md ludźmi starymi i samotnymi, 
w .połpracy z ZHP, sprawom pracy 
kultur .Ino-oświatowej oraz tym 
przedsięwzięciom, które pomagają 
kobiecie w prowadzeniu nowoczes­
nego gospodarstwa domowego.

Nf zjeździe uokonano wybór i io- 
wych władz organizacji. W śkł.id 
Prezydium Zarządu Powiatowego 
Ligi Kobiet weszły: jako przewod­
nicząca Anna Szonowska, jej zastęp­
czynie — Barbarą Clupek, Józefa 
Wojnar, Matylda Landsberger, se­
kretarz — Janin» Zwijas, przewod­
nicząca Komisji Społecznej — Rena­
ta onchetll oraz członkinie — 
Mi-'i-lawi. Olearczyk, Bogusława 
8teo i Krystyn« Zotyka. (J. L.) 

SITR podnosi wiedzę członków
W dniu 4 czerwca Zarząd Oddziału Powiatowego Stowarzyszenia In­

żynierów i Techników Rolnictwa w Cieszynie zorganizował w Wiśle semi­
narium naukowe z zakresu intensyfikacji gospodarki rolnej na trwałych 
użytkach zielonych w rejonie górskim powiatu cieszyńskiego orar roz 
woju owczar.twa na tych terenach.

U .enrnarlum tym, oprócz tere­
nowej służby rolnej, wzięli udział 
pra< nwnicy zeregu instytucji -rol­
nych naszego powiatu orsz przed­
stawicieli władz wojewódzkich i 
kilku rolników indywidualnych.

Wykłady na temat propozycji za­
gospodarowania hal górskich w na­
szym regionie, w których to użyt­
kach zielonych tkwią jeszcze znacz­
ne rezerwy produkcvjne, wygłosił 
doc. Ryszard Kostuch z Instytutu 
Melioracji i Użytków Zielonych w 
Krakowie.

Zagadnienie rozwoju owczarstwa 
i powrotu owiec w t< reny gór.kie 
pi zedstawił dr Stanisław Czernek 
z Instytutu Zootechnicznego w 
Grodźcu Slnskim.

Po wykładach uczestnicy semina­
rium udali się na halę „Zielone” 
w V. iśle-Malince, aby stwierdzić na-

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie mej kocha­
nej Żony

ip. Anny 
BIŁKO 

krewnym, sąsiadom I znajo­
mym serdeczne podziękowanie 
składają

MĄŻ i CÓRKA

Za wyrazy wspólcaucla, za 
wieńce i kwiaty orais udział w 
pogrzebie naszej kochanej 
Matki, Babci i Prababci

śp. Anny 
RASZKI

lerdcczne podziękowania skła­
dają

CÖRKI i STM

Za wyrazy współczucia, za 
wi. lice, kwiaty oraz Hcznv u- 
dzlal w pogrzebie mojej uuo- 
ehanej Zony

ip. Emilu
WIEJI

Dyrekcji PKP w Cieszynie, 
krewnym, sąsiadom 1 znajo­
mym serdeczno podziękowanie 
składają

MĄZ i rodzina

Za wyrazy współczucia, 
wleńee i kwiaty oraz okasana 
pomoc 1 liczny udział w uro­

czysto lelach pogrzebowych

ip. Genowefy 
GABZDYL

rodzinie, krewnym, koleżan­
kom, przyjaciołom, znajomym, 
lokatorom domu, byłym współ 
pra< ownicom, delegacjom Za­
kładów Filcowych w ■■'oczo- 
wie oraz Powiatowego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji w Ustroniu i Skoczo­
wie i .< >da gorące podzięko­
wanie

KODZINA 

ocznie wyniki racjonalnej gospodar­
ki na łąkach i pastwiskach tamtej­
szego terenu.

Dzięki właściwej uprawie, nawo­
żeniu i pielęgnacji na jałowych i 
szkieletowych glebach w Malince 
osiągnięto ponad 70 q z 1 ha siana 
lub 400 q zielonki.

Wyniki te oraz szereg innych do­
świadczeń prowadzonych w tere­
nach górskich na«jego powiatu win­
ny zachęcić rolników do racjonal­
nej gospodarki na trwałych użyt­
kach zielonych, zwłaszcza w rejo­
nie górskim, dającej gwarancję u- 
zyskania tą drogą wysokich plonów 
i zabezpieczenia bazy paszowej dla 
wzrastającego stanu pogłowia in­
wentarza żywego.

Kto zgubił?
Poinformowano nas. że w ele- 

dzibie Zarzadu Powiatowego 
TPPR w Cieszynie jest do ode­
brania znali ziony dumski zega­
rek.

Natomiast mieszkanki Cieszy­
na Aniela Zemańskia (ul. Men­
nicza 46) przechowuje gotówkę, 
którą znalazła w jednym zi śkle 
pów naszego miasta. Właściciel 
zgublonveh pi między proszony 
jest o zgłoszenie sie wyłącznie “ 
niedzielne przedpołudnie- (tk)

WTOREK, 18 CZERWCA
J.M Adam S-angel i — film nr: ? o- 

dowy (cz. II). 16.30 Wiadomości. 16.35 
Przedsiębiorstwa oferują. 17.05 Z ży­
cia pionu rów. 18.00 Panorama cieka­
wostek. 10.40 Dobranocka. 18.50 Służ­
bę krymin" Ina poszukuje. 10.00 wia­
domości. 19.30 Celnicy przy pracy. 
20.00 Międzynarodowy Telewizyjny 
Festlw il. 20.10 Juanita — film NRD 
(cz. I). 21.15 Wiadomości. 21.40 Spotka­
nie z lekarzem. 21.55 Muzyka Szosta­
kowicza.

ŚRODA. 19 CZERWCA
17.00 Wiadomości. 17.05 Młodymi 

oczyma. 17.50 Wiadomości. 16.05 Mi­
strzowie groteski 1 komedii. 18.35 Na 
półkach księgarskie! ls.40 Dobranoc­
ka. 19.*)0  Wiadomości. 19.20 Na po­
czątku hyła ropa.. 20.00 Międzynaro­
dowy Telewizyjny Festiwal 21.00 Wia­
domości 2ł .25 Rozmowy o filmie. 
21.36 Mistrzowie Świata w piłce noż­
nej.

CZWARTEK. M CZERWCA
9.36 Przedsiębiorstwa oferują. 10.00 

Hałdy — inscenizacja telewizyjna 
(cz. V) 17.00 Wiadomości. 17.05 Ja­
skółka. 17.45 Taniec. mriz--l:a. »pi«', 
19.00 Automotorewla. 19.30 Chwila 
piosenek. 18.40 Dobrenock- 19.00 Wia­
domości. 19.30 Kulturr 74. 20.00 Hałdy 
— inscenizacja telewizyjna (cz. V).

Dewizą „Juwenii 

najwyższa jakość

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego „Juwenia" naleiq 
aa fabryk, których wyroby nigdy nie zaiegajq pólek 
sklepowych. Mimo to kierownictwo, aktyw I załoga 
nie spoczywają na laurach, stale po izukujq nowych 

rozwiązań. W ubiegłym roku 9 dalszych wyrobów uzyskało 
znak jakości, a cała produkcja odpowiada najwyższemu 
światowemu standardowi.

Stosunkowo niedawno przeprowa­
dzono wymianę parku maszynowe­
go, co umożliwia stosowanie szer­
szego asortymentu splotuw i kolo­
rów, stanowi zatem pndi tewę do 
uatrakcyjnienia wyrobów. Moderni­
zacja przedsiębiorstwa ułatwiła rów 
niez rozładowanie panującej w 
„Juwcnii” ciasnoty oraz wygospo­
darowanie dodatkowych pomiesz­
czeń na cele socjalne. Pow-tały m 
in. pokoje śniadaniowe i szatnie.

Ambitne sr plany na rok bieżący. 
Wzrasta wydatnie produkcja, która 
— nie Ucząc tradycyjnych rynków 
zbytu — zmlazła nowych nabyw­
ców w Czechosłowacji i na Wę­
grzech, w Libii, Anglii i RFN. Do­
wodem postępu w zakresie podno­
szeni*  estetyki wyrobów jest zdo­
bycie srebrnego medalu dla dwu 
wyrobów na Targach Krajowych 
„V iosna 74 ’.

Dalsza modernizacja fabryki poz­
woli m. in. m eliminację prac ręcz­
nych w procesie produkcyjnym. W 
przyszłym roku przystąpi się do bu­
dowy stołówki zakładowej i ambu­
latorium w zakładzie B. Koszt prze­

kroczy, jak się przewiduje, 3 min 
zł. W latach następnych planuje sią 
zbudowanie zakładowego oLrndka 
wczasowo-kolonijnego.

Chwalebna jest troi ke „Juwenii” 
o włrściwe zaopatrzenie w we wy­
roby mieszkańców miasta i powia­
tu. ZPD przejęły patronat nad >ed- 
nym ze stoisk cieszyńskiego Domu 
Towarowego, które otrzyma z za­
kladu ok. 50 tys. szt. wyrobów dzie­
wiarskich — dwukrotnie więcej niż 
przed rokiem.

Sukcesy „Juwenii” są dziełem ca­
łej załogi, w której prym w odą, 
Jal wiadomo, kobiety. Szczególne 
osiągnięcia mają na swoim kon­
cie BPS Anny Koczoń, Elżbiety Da­
ňci i Izabeli Kaszy, jak również: 
Edward Fołtyn, Paw?ł Pajestk.i, 
Anna Walaska, Helena Macura, Mr- 
ria Hławiczka, Krystyna Kubala, 
Anna Sidzina, Halina Prvczek. Ire­
na Sojka, Jolanta G ijda, Teresa 
Płaza, Anna Wowry, Ewi Pi>h, 
Jadwiga Kaleta, Halina Walter, 
Agnieszka Kukurz Zofia Nowicka 
I Helena Piwko, (d)

• Kii rujący „syreną" SC 87-88 Cze­
sław Nowi cz^k (zam. przy ul. 22 Lin­
eo 6b/17 w Cieszynie), wymuszając 
pierwszeństwo na skrzyżowaniu ulic 
At mil Czerwonej 1 Zamkowej spowo­
dował zderzenie się z motocyklistą 
Władysławem Chowańcem z Zawoji. 
Nowaczyk ukarany został mandatem. 
Kraksa wydarzyła się dnia 31 maja 
br. w Cieszynie.

miarach wypadku świadczy fakt, że 
szkody szacuje się na ok. 80.000 zll

• ïri giezny wypadek przy prier 
miał miejsce na budowie Zakładu nr 
5 FSM w Skoczowie. Dnia 3 bm. w 
czasie montażu konstrukcji stalowych 
pracownik zabrzańskiego „Mostosta­
lu” 19-letni Józef Jama (zam. w Du­
ble, pow. Namysłów). spadl z wysoko­
ści 20 metrów na betonową posadzkę, 
ponosząc śmierć na miejsen.

• Motocyklista Jerzy Tkoez (zam. 
przy ul. Towarowej 12 w Skoczowie), 
nie panując nad kierownicą wjechał 
na skrzyżowaniu na wysepkę, skut­
kiem czego wywrócił się. Upauek był 
tak niefortunny, iż poturbowi .. go 
motocyklistę pogotowie przewieźć 
muslalo do szpitala. Kraksa wydarzy­
ła się w Skoczowie dnia 4 bm, • Je­
rzy Tkoez jechał na motocyklu SHL 
30-22 SC.

• w Koniaków.j dnia 31 ub. m za­
mordowany został siekierą przez wła­
sną :nnę Marlę, Franciszek Lerieraki 
(zam. Koniaków 452). ak urti łono w 
t >ku śledztwa, pomiędzy małżonkami 
doszło do kłótni, której powodem był 
nietrzeźwy stan r ranclszka Legler- 
śklego. Jego żona Maria cierpi na za­
burzenia psychiczne, skutkiem człJo 
przebywała już na dłuższej ku-.-Cji. 
Postanowieniem prokuratora Marla 
Leglerska została aresztowana.

» • ♦

• Dnia 2 bm. w Zbytkowi« doszło 
d< zderzenia „ryreny" ST 99-27, kie­
rowanej przez Jana Wantulek (zam. 
przy ul. pawlowicklej 144 w Stru­
mieniu) z „fiatem 125p 35-95 SR. Kie­
rujący „syreną" Wantulok zajechał 
drogę „fiatowi". Za nieprzepisową ja. 
zdę ukarany sostal mandatem.

• Na równym odcinku drogi w Go­
leszowie dnia 3 bm. stoczył się do ro­
wu, a następnie wywrócił na dach sa­
mochód osobowy „simca” SC 13-96, 
którym kljrował rpnisjaw Piszkie- 
wlcz (zam. przy ul. Chrobrego 5 w 
Cieszynie). Na szczęście ofiar w lu­
dziach nlj było, choć szkody szacuje 
się na ok. 2i .000 zł. Przyczyną wypad­
ku była niebezpieczna szybkość.

• Ta sama przyczyna była powo­
dem wypadku. Jaki wydl rzył się dnia 
3 bm. w Puńcuwi i. Samochód cięża­
rowy „ford” SC 60-28, należący do 
PKS, a klerów iny przez Franciszka 
Cholewika (zam. przy ul. Przykopa 
13 w Cieszynie), stoczył się se skarpy 
do przydrożnego rowu i wywróuł. 
Kii rowt.ę oraz pasażerkę W. J. pogo­
towia przewiozło do szpitala. O rcz-

21.00 'Wiadomości. 21.30 Miłość — film 
angielski.

• Na ul. Llburnla w Cieszynie, tailr 
0 bm. potrącona została przez z. mo- 
chód ciężarowy „star” LL 07-94 Nata­
lia Pawłowska. Kierowca nie zatrzy­
mał samochodu i zbiegł s mli jica 
wypadku. Wszczęte zoetalo dochod».- 
nle w tej sprawie.

• Pożar wybuchł w... remisie O- 
chotniczej Straży Pożarnej w Skoczo­
wie, dnia i bm. Na skutek zatarcia 
się wentylatora, zapaliła się część 
dekoracji urządzonej w sali widowi­
skowej wyzt iwy. Ogień ugassono w 
zarodku, choć byly klopoty ze spraw­
nością... gaśnie.

• W Chybiu na niestrzeżonym prze- 
Jeżdzla kolejowym dni*  9 bm. doezle 
do — w skutk ich na szczęście nlegroź- 
nego — zderzenia pociągu s samocho­
dem „ifa" SI 50-94, którym kierował 
1 udolf Pisarek (zam. w Mnichu 299). 
Ofiar w ludziach nie było, straty są 
minimalne.

• Małgorzata Gajdoez, 19-letnla 
mieszkanka Dzięgielowa (nr 76), nie 
posiadając prawa jazdy, prowadziła 
samochód osobowy „syrena" SC *1-96.  
W Lennej Górnej dnia * bm. wjecha­
ła d< zap irkowanego „w tours«” 
SC 84-20, należącego do Karola Her­
man: (zam. w Cieszynie . Krasnej 16).

• Dnia U bm. w Skoczowie na ul. 
Objazdowej 8-letnla Janina Swoboda 
(zam. w Wiślicy 64) wbiegła ni ąle na 
Jezdnię, skutkiem czego potrącona 
zoatah przez motocykl „Jawa” SC 
28-27, którym kierował W. S. z Górek 
Wielkich. Janinę Swobodę pogotowie 
przewiozło do azpitala. (tk)

rREPOR=1 
TERA^
NOMINACJE DLA 

CZŁONKÓW ZBoWID
Wyjątkowo uroczysty charak­

ter miało kolejne, kwartalne ze­
branie członków cieszvňtkiepo 
Koh. ZboWlD. które odbyło się 
w dniu 6 czerwca. Uczestnicz'li 
w nim m. In. pełnomocnik mini­
stra do opraw kombatantów w 
Katowicach — mgr Inż. Ry»zard 
Lenk, członek Prezydium Żarz. 
Okre” u ZBoWID w Katowicach
— mgr Józef Dawidowie» 
oraz przedstawiciele mleisco - 
wych władz: I sal r< tarz KM 
PZPR w Cieszynie — Wacław 
Piotrowiak i preze^ Oddziału 
Powiatowego w Cieszynie — Jan 
Krasowski.

Z programem ar v_tv -znym 
wystąpili studenci Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego w Cieszynie.

W okolicznościowym referacie 
mgr Józef Dawidowie» omówił 
najważniejsze problemy życia 
społeczno - politycznego w na­
szym kraju oraz »sooznał »< bra­
nych z problematyka i uchwa­
lam, Kongresu ZBoWiD w War­
szawie.

Najważniejsze i aktualne »pra 
wy cieszyńskiej organizaci! 
ZBoWiD omówił na zebraniu 
prezes Koła w Cieszynie — Wa­
cław Mleczko.

Podczas zebrania wręczono od­
znaczenia i nominaci > oficerskie 
członkom cieszyńskiego koła 
ZBoWiD. Śląski Krzyż Powstań­
czy otrzymał Franciszek Ku- 
chejda. Wielkoe liski Krzyż Po­
wstańczy — stei: 1» Helak, a Me­
dale Zwycięstwa i Wolności — 
Józefa Chromik. Jan Sikora oraz 
Ryszard Tymich. Nominacje do 
tlopnia podporucznika rezerwy 
otrzymali Adam Kasprzyk. Emil 
Kwieciński oraz Jerzy Słabo- 
ssewaki. (z)

„POMYŚLUNEK" 
ZA 4,5 MLN ZŁOTYCH
Ostatnio w Zakładach Elektro- 

Ma: zynowych EMA - CELMA 
w Cieszynie podsumowano dzia­
łalność Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji.

W roku ubiegłym zgłoszone 
zostały 443 projekty racjonali­
zatorskie, a uzj .kane efekty e- 
konomlczne wyniosły 4 min 531 
ty*,  złotych. Na tak dobre wy­
niki miał bez wątpienia wpivyi 
ogłoszony konkurs pt. Listo­
pad — miesiącem racjonaliza­
cji”. W ramach tego konkursu 
zostało zgło jonyeh 39 proc, 
projektów r iku ubiegłego.

C_ło«rone zostały również wy­
niki • kolejnego ,’umlr,u Mło­
dych Mistrzów fechnil i. Wzięło 
w nim udział 46 młodych racjo­
nalizatorów. a efekty ekono­
miczne zostały Wliczone na 
przeszło 705 tys. zł. Komisja o- 
ceniająca pierwszego miejsca 
nit przyznała. Drugą nagrodę 
otrzymał Andrzej Zdejazy, trze 
cią — Jan Walaska a czwartą
— Władysław Cieślar i Józef 
Kołder. Przyznano także dyplo­
my „Racjonalizatora ZEM CEL­
MA”. Otrzymali je: Emeryk Ko 
eurek, Tadeuaz Kleszcz, «»n-

drzej Sikora. Francia.—k Palar- 
czyk,. Jan Czech i Eugeniusz 
Cholewa.

(kar)

LODÓWKI 
DLA SPÓŁDZIELŃ 
UCZNIOWSKICH

Cieszyński Oddział W88 „Kon­
sum Robotniczy" wyposażył 10 
sklepików uczniowskich spół­
dzielni. Można tam obecnie na­
bywać nie tylko przybory szkol­
ne. ale także słodycze 1 pieczy­
wo.

Spółdzielnie uczniowskie wy­
posażone zostały m. in. w lo­
dówki. Jak nas poinformował 
prezes WSS Julian Jurys, do 
końca bl “żacego roku szkolnego 
w lodówki zaopatrzone zostaną 
wszystkie SU na terenie miasta.

Ostatnio WSS zorganizowała 
..nółi zielnie uczniowską przy 
Szkole Podstawowej w Cieszy­
nie - Krasnej, wvposf zając ją 
w meble 1 potrzebny i przęt

(sc)

KARIERA PRZEDMIOTEM 
BADAŃ NAUKOWYCH
Adiunkt Instytutu K ztałeenia 

Nauczycieli i Ja dań Oświato­
wych jg K itnwicach, pracownik 
naukowy Filii US w Cieszynie 
dr Erwin Gondzik prowadzi od 
szeregu lat prace naukowo-ba­
dawcze nad problematyka karie­
ry, zwłaszcza jednwłek wybit­
nie uzdolnionych. Niedawne dr 
Gondzik zainteresował tym sa­
mym zagadnieniem grupę stu­
dentów Wydziału Żaocznego Pe­
dagogiki Pracy Kulturalno- 
Oświatowej e — yńskiej Filii 
US. Przeprowadzili! oni czereg 
rozmów z reprezentantami róż­
nych środowisk, nagrywając wy 
powłedzi na taśmie magnetofo­
nowej.

Na zakończenie odbyła się dys­
kusja. Studenci podkreślali, że 
podstawą właściwie rozumianej 
kariery winna być pracowitość, 
uczciwość, operatywność, wy­
trwałość w dążeniu do wytknię­
tego celu. (d)

PRZYGOTOWANIA 
DO OBOZU 

WĘDROWNEGO
Ubiegłoroczni laureaci kon­

kursu p n. „Szlakiem wiedzy i 
przygód” CLlonkowle Zarządu 
Szkolnego ZSMW przy Zespole 
Techników Rolniczych w Cieszy­
nie przygotowują sie już do te­
gorocznego VIII konkur iu. który 
bedzie przebiegał pod hasłem: 
„Poznajemy dorobek 30-lecia 
PRL na Ziemi Kłodzkiej”.

W programie przewidziane są 
m. in. spotkania z miejscowymi 
działaczami oraz prac« spi łeczne 
uczcstrików konkursu. (z)
PRZYSTANEK KOLEJOWY 

W ZABŁOCIU —
CZACHO WIE

Wtbawem uruchomiony zosta­
nie fiowy przystanek kolejowy 
w Zabłoclu-Czachowie, na trasie 
a Pawłowic do Chybia.

Wiatę oraz perony na przystań 
ku budują w czynie ipołecznym 
mieszkańcy wsi Zabłocie. War­
tość wykonanych prac oblicza się 
na pomad 50 tys. złotych. Perony 
zostaną p ikryte m-rą bitumicz­
ną oraz oświetlone lampami rtę­
ciowymi. (sc) 

Nowe zadania handlowcom
Dni*  13 czerwca odbyła w 

Ctaszynla narada, dotycząca no­
wy«:. zadań wyniloalacy 5 z U- 
chwały Sekretariatu KC PZPR w 
jprawij war.ioż« nia pracy politvez- 
no-wychowawczej wśród pracow­
ników handlu wewnętrznego i u- 
sług.

F j. liz c; i zadań prowadzić po­
winna do zdecydowanej nopnawy w 
zaopatrz*  ni u rynku wewn >trznego 
oraz dynamicznego rozwoju usług.

W chwili, gdy bardzo szybko 
wzrasta stopa życśowa ludności, ko­
nieczne jest doskonalenie systemu 
informacji fachowej, służącej ki e- 
rowiuKcm Sklepów i sprzedawcom 
do orientowania się w popycie na 
poszczególne artykuły oraz w fak­
tycznych nowościach rynkowych.

Coraz większą uwagę należy zwra 
cać na prawidłowa ekspozycję i re­
klamę towarów oraz kulturę sprze­
daży. Kazdv oraeuwnuk hendlu wi­

nie 1 więc mieć rozeznanie w sytu- 
acj. g< oodarcze. kraju. !ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roli han­
dlu. Wszystkie placówki handlowe 
natomiast mwinny utzestn.cz.yć we 
współzawodnictwach o znaki jakoś­
ci, recjone iizatorsKK-h i wynalaz­
czych, Idzie tu o maksymalne za­
spokojenie coraz bardziej wyszuka­
nych poerzeb klienta oraz o danie 
...tysfakcji samym handlowcom za 
ich trudna i odpowiedzialna pracę.

* świetle Uchwały duże obo­
wiązki rpoczywaja na placówkach 
gminnych ąpółdz elń, k*óre  winny 
wpływać na wzrost produkcji rol­
nej, skup oraz rozwoj usług na wsi.

Wykonanie tych zadań jest mo­
żliwe tylko w wypadku wzrostu 
zdyscyplinowania załóg Sklepowych, 
więk .zego zaangażowania w walkę 
z marnotrawstwem i nadużyciami 
oraz systematyczna poprawę wa­
runków pracy handlu. (j. 1.)

PIĄTI ;K. 11 CZERWCA
l*.30  Wiadomości. 16.55 Program 

sportowy. 19.0« Wiadomości. 19.30 Ki­
no krótkich filmów. 20.35 A ranki za 
tutaj ciche — film radzicki (ez. I). 
22.10 Wiadomości. 22.35 Piosenki fil­
mowe.

SOBOTA, 82 CZERWCA
8.25 Wiadomości. .30 Kompas. 9.20 J. 

V. rne - życie 1 dzieło. 10.16 Juanita 
— film NRD (cz. I). 15 "O Wiadomości. 
15.0t Zl' lon 1 lata. 15.50 Bokser — film 
polkxl 17.20 Brno — Isić i jutro mia­
sta. 17.55 Wiadomo cl. 18.00 Folklor 
starej 1 nowej Pragi. 18.50 Dla zdro­
wia. 19.00 Wiadomości. 19.2! Mistrzo­
stwa świata w piło nożnej. 21.30 Wia­
domości. 21.40 Spotkanie z Waldema­
rem. 22.10 Sokół maltański — film 
kryminalny.

i 
NIEDZIELA, *9  CZERWCA

9.00 Wiadomości. 9.05 Bajki 1 beśnie.
9.30 Program rozrywkowy. 19.20 Wald- 
stein — dramat (cz. II). 11.19 Sport. 
11.28 Zwierciadło tygodnia. 11.55 wia­
domości. 12 00 Koncert muzyczny. 
12.55 Komlnlarczyk. 14.00 Zawody mo­
tocyklowe. 15.25 Z telewizją po kraju. 
15.50 Mistrzostwa świata w piłce noż­
nej. 17.60 Kto jest kto? 19.00 Wiado­
mości. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy 19.50 Chwila poezji. 20.00 A poran­
ki są tutaj ciche — film radziecki 
(cz. 11) 21.25 Wiadomości. 21.45 Pro­
gram publicystyczny. 12.15 Program 
muzyczny.

PONIEDZIAŁEK. 24 CZERWCA
17.19 Zechclejde wstąpić. 18.00 Gra 

wam Morawianka. 18 10 Dobranocka.
19.30 Magazyn rolniczy. 30.00 Przyja­
ciele. ” 

-ZDROWE
obuwie profilaktyczne 

na:
KOLONIE

WCZASY
DO SZKOŁY 

w różnych kolorach i wzorach 
poleca 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU OBUWIEM
97kr
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Poza tym, bez względu na wy­
sokość renty, pobierający je rol­
nicy posiadać będq prawa da 
bezpłatnych świadczeń służby 
zdrowia, podobnie jak renciści z 
sektorów gospodarki uspołecznia 
nej.

Istotną nowością iest zmiana 
systemu obliczania wysokości 
rent. Będą one mianowicie zależ 
ne od hektarów fizycznych, a nie 
przeliczeniowych, czyli uzależnio­
nych od jakości gleby. Pozwoli 
to zorientować się zainteresowa­
nym łatwiej w wymiarze renty, 
zniesie też niesłuszne uprzywilejo 
wonie właścicieli lepszych grun­
tów.

Można będzie przekazywać 
również lasy, ale w tym zakresie 
— w odróżnieniu, od zasad obo- 
wiqzujqcych przy przejmowaniu 
gruntów ornych - uwzględnia się 
wartość drzewostanu, gdyż — jak 
wiadomo — las lasowi nierówny. 
Te same zasady, zwiększające 
wymiar renty przez uwzględnie­
nie wartości przekazywanego 
państwu majątku, dotyczą zabu­
dowań gospodarczych, jeśli rol­
nik zdecyduje sie wlqczvc je do 
tzw. masy nieruchomości przeka­
zywanej w zamian za rentę.

Rolnik ma jednak prawo, I to 
warto aodkreślić, do pozostawie­
nia sobie nie tylko całości bądź 
części zabudt wań, lecz równie4 
do wydzielenia działki ood ogród 
o powierzchni do aól hektara.

Jednq z intencji ustawy jest 
zapobieganie dewastacji gospo­
darstw pozostaiqcvch długo w 
rekach rolników, którzy z powo- 
r,u podeszłego wieku lub choro­
by nie moqa podołać pracy na 
roli. Nitki dotychczas poziom 
mnt powodował, że rolnicy nie­
zdolni do pracy decydowali się 
'S przekazanie ziemi państwu 

dopiero wtedy, ądv zaniedbane 
gospodarstwo nie mogło już za­
pewnić właścicielowi środków 
"‘rzvmania. Hamowało to, rzecz 
'asnn, proces przechodzenia go­
spodarstw jeszcze sprawnych 
ekonomicznie w renę użytkowni­
ków, którzy potrafiliby je w peł­
ni wykorzystać.

Oczywiście przy zadłużeniu ao- 
snodarstw nastenuie odpowied­
nie obnifenle szacunkowej war­
tości obiektu, jednak wysokość

VYGODNIA

przyznawanej renty nie może 
spaść poniżej ustalonego mini­
mum. Odpowiedzialność nato­
miast za kredyty i inne zobowią- 
łania finansowe rolnika wo­
bec gospodarki uspołecznionej, 
powstałe np. z tytułu zaległych 
podatków, obciqża od chwili 
przejęcia gospodarstwa już nie 
rolnika, lecz państwo.

Decyzje o przejęciu gospo­
darstw od rolnika podejmutq w 
zasadzie naczelnicy gmin, dla 
uproszczenia procedury prawo 
bezpośrednich pertraktacji z rol­
nikiem • nabywania ziemi posia­
dać będą także zainteresowane 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej. Ustawa stwarza zresztą 
rolnikom możliwość wyboru for- 
m- przekazywania ziemi. Tym, 
którzy nie chcq korzystać z ren­
ty bądź nie spelniajq warunków 
do jej uzyskania, stwarza się 
możliwość przekazania ziemi za 
splatq szacunkowej wartości 
przekazanego gospodarstwa.

Skoro już o worunkoch do 
otrzymania renty mowa, to trze­
ba podać, iż należą do nich 
obszar przekazywanego gospo­
darstwa nie mniejszy od 2 hek­
tarów, co najmniej 5 lat prze­
pracowanych na gospodarstwie 
oraz osiągnięcie wieku emeryta'- 
nego: 65 lat dla mężczyzn i 
60 lat dla kobiet.

Cechą charakferystycznq nowej 
ustawy, róžniqcq ją od dotych­
czasowych aktów prawnych, jest 
zaakcentowanie spraw socjal­
nych. Doniosłość zmian wynika 
z faktu, íe jest to pierwszy krok 
w kierunku powszechnego za­
bezpieczenia emerytalnego lud­
ności wiejskiej. Praktycznie każ­
dy rolnik, czyli właściciel co naj­
mniej dwuhektarowego gospo­
darstwa, będzie mógł odtqd, po 
zakończeniu czynnego życia za­
wodowego, uzyskać rentę. Do­
tychczas wniosek rolnika mógł, 
ale nie musiol zostać przyjęty. 
Obecnie państwo podjęło się 
obowiązku przejmowania gospo­
darstw bez względu na stopień 
trudności w zagospodarowaniu 
oferowanych gruntów, czy ich 
położenie, o ile tylko rolnik spei- , 
ni podstawowe warunki wvma- 
gane do przyznania renty (wiek 
lub inwalidztwo, minimalny ob­
szar, nie posiadanie następcy 
lub jego zgoda).

Ustawa sejmowa wyraża tro 
skę państwa o materialne zabez­
pieczenie starości dużej grupy 
rolników. Dlc władz terenowych 
jest to instrument pomocny w 
sprawiedliwym społeczni >. I uza­
sadnionym ekonomicznie rorwjg-,,, 
zy^aniu jednego z naibardziel 
palqcych problemów starzejqcej 
się wsi.

7. prac Egzekutywy KP PZPR

WYNALAZCZOŚĆ

PRACOWNICZA
źródłem ^oslę-iu technicznego

W dniu 7 bm. zebrała się na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutywa KP PZPR. Wysłuchano czterech in.ormacji, 
a mianowicie: o działaniu kierownictw zakładów prze­
mysłu maszynowego i lekkiego na rzecz rozwoju wy­
nalazczości pracowniczej, o sianie zabezpieczenia sieci 
handlu wiejskiego da prawidłowego zaopatrzenia 
ludności w okresie letnich prac potowych, o stanie 
przygotowań do akcji kole nijnej oraz o działalności par­
tyjnych grup pracy terenowej.

Zatwierdzono również szczegółowy plan w związku 
z XXX-leciem PRL, omówiono uchwałę Sek.etartatu KC 
w sprawie pracy handlu wewnętrznego i usług i przy­
gotowania do najbliższego Plenum KP. Ponadto rozpa­
trzono kilka spraw kadrowych.

ÎEDNYM Z ISTOTNYCH ŹRÓ­
DEŁ postępu technicznego, po­
prawy warunków pracy, polep­
szenia wyników konomiczno- 

finansowych, a zwłaszcza wzrostu 
wydajności pracy jest dobrze zor­
ganizowany ruch wynalazczości 
pracowniczej. W naszym powiecie 
największe pole do popisu w tym 
zakresie maj a przedsiębiorstwa 
przemysłu metalowego i maszyno­
wego. W 7 zakładach tych branż 
zgłoszono w latach 1972—1974 14 pa­
tentów, do realizacji natomiast 
przyjęto 17. Przodują pod tym 
względem dwie fabryki, a miano­
wicie „Eiektiometal" i FACH. Pro­
jektów racjonalizatorskich zgłoszo­
no w tym samym okresie 2272, 
wdrożono natomiast 1118. sporo za­
tem odrzucono. Najlepsze w,n‘ki 
uzyskały takie zakłady, jak CEI - 
MÁ, „Termika” i Zakłady Kuźnicze 
FSM, najmniej wniosków zanoto­
wano natomiast w „Mcprozieic” z 
Nierodzimia. Wiąże się to w znacz­
nej mierze z uruchamianiem nowej 
produkcji przez ten zakład i wpro­
wadzaniem nowej technologii, po 
opanowaniu których nastapi zapew­
ne wzrost ruchu racjonalizator­
skiego.

Wynalazczość pracownicza przvno 
si niebagatelne oszczędności. Z tytu­
łu wdrożenia patentów i wzorów 
użytkowych 7 zakładów przemysłu 
maszynowego I metalowego uzyska­
ło efekty w wysokości 8.465 tys. zł, 
zaś autorom wypłacono 1 078 tys. zł. 
Jeszcze poważniejsze wyniki przy­

niosło za ;tocowanie wniosków ra­
cjonalizatorskich, oblicza się je bo­
wiem na 36.128 tys. zł, zaś autorzy 
otrzymali 23.484 tys. zł. me licząc 
usprawnień z dziedziny BHP, za 
które wypłacono dodatkowo 3.570 
tys. zł.

Czas wdrażania projektów wyna­
lazczych nie jest na ogół długi, choć 
w różnych zakładach wygląda to 
różnie. Najszybciej są realizowane 
pomysły nracownicze w „Termie.” 
(3-4 mie iące), w CELMIE trwa to 
średnio 8 miesięcy, zaś w FACH-u 
i „Elcktrometalu ’ do roku. Głów­
ną przyczyną opóźnień jest niewy­
dolność narzędziowni oraz mała o- 
peratywność biur konrtrukcyjnych 
przygotowujących dokumentację. 
Ze spoi ymi kłopotami borvkaja 
się przedsiębiorstwa nie posiadają­
ce rzeczników patentowych. Wpraw 
dzie zaoewniał pomoc Ośrodek Po­
stępu Techniczn-go w Katowicach, 
ale na razie są to tylko deklaracje.

Wiele zrobiono w zakładach prze­
mysłu maszynowego i metalowego 
w dziedzinie popularyzacji 
ruchu wynalazczego. Najbardziej 
pozytywnym przykładem jest w 
tym zakresie akcja „Twórcza ini­
cjatywa i dobra robota", w fabry­
kach, które ią wprowadziły, a mia­
nowicie w Zakładach Kuźniczych 
FSM, w CELMIE i FACH-u ilość 
zgłoszonych i przyjętych | rojektów 
wynalazczych wzrosh bowiem dzię­
ki niej aż o 80 proc. Dobre rezul- 
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s4 od ścian. Odchylenie od pociomu 
Wynosi ok. 15 cml Pojedyncze okna 
] brak filtru wiatrowego powodują.

Personel sklepu marznie. Schody 
magazynu, który notabene jest 

raczej slrromniutka kliteczka, są 
zmurszałe i pozbawione pore< ?V. co 
także odnotowujemy, b - uczulić na 

fakt służbę bhp oieseyńskiego 
“ZGS. W sklepie br^k lady chłod­
nicze!, a jedna średniej wielkości 
chłodziarka nie załatwię potrzeb, 
"ersonel nie umie sobie poradzić z 
Prawidłowym rozraieszczer iem to­
warów, skutkiem czego obok śledzi 
Ułożone są ciastka, pojemnik z mar 
łr-oladą, masło, margaryna itp. Od 
Września ub. roku spoczywa w ma­
ka :ynie przeterminowana chiłwa. 

też cukierki i inne .produkty, 
których nie ma komu „odpisać”. Po 
lemnik na śmieci bez.., dna, przed 
sklepám brak kosza na odpadki.

Sklep nr 31 w Pruchnej. Jest to

PORZĄDEK*  ŁAD
GOSPODARNOŚĆ

racaej niewielki klolk, stąd ciasno 
tu niepomiernie, ale za to panuje 
porządek, zasługujący na szczegól­
ną pochwałę. Od 18 lat sprzedaje tu 
niezmiennie Helena Gontarek, któ­
ra troszczy się o wszi chstronne zao­
patrzenie. Klienci w samych super­
latywach wyrażają się o „swoim” 
sklepie i jego kierowniczce.

Sklep nr 18 w Bąkowie — Ry- 
chułd. Brak lady ch'odmczej, kon­
serwy mięsne przechowywane są w 
niewietrzomym magazynie, a zgod­
nie z normą powinny najdować się 
w chłodziarce. W pomieszczeniu ma 
gazynowym wadliwie działająca in­
stalacja elektryczna: światu „zapa­

la ident-cznle, jak na teatral­
nej widowni. Mankamentów można 
by wymienić jeszcze więcej, ale po 
obejrzeniu obiektu zgroza opano­
wała członków komisji. Konstruk­
cja d„ hu budynk u (właścicielem 
jest Józef Wawrzyk) grozi zawa­
leniem. Belki są bowiem zbutwiałe 
do tego stopnia, że próchno sypie 
się ni zvm z rozdał 'ej torebki z cu- 
krem. By jako tako podtrzymać 
dach przed zawaleniem, właściciel 
budynku po Iparł konstrukcję ka­
wałkiem beli i, rozpieranej podnoś­
nikiem ciężkiego sprzętu, t w. 
„windą”. Zawaleni? dachu, możli- 

w każdej chwili, gnoz, niebez­
piecznymi skutkami nie tylko kie­

rowniczce sklepu, ale 8kże kupują­
cym. Wniosek jesl jednoznaczn : 
sklep nr 18 należy niezwłocznie 
zamknąć i umożliwić właścicielowi 
rozbiórkę dachu, o co Występu ie już 
od dłuższego czasu.

Gospoda „Na rozdrożu” w Pruch- 
nej. Nie zanotowano żadnych uste­
rek. Personel śkafży się na brak 
głębokich talerzy i kuchennych 
garnków, o które bezskutecznie czy­
ni sterania w kierownictwie GS w 
Strumieniu. Wzorowe prowadzenie 
lokalu jest zasługą pełniącej obo­
wiązki kierownika Marii Trojan.

Sklep mięsny nr 27 w Pruchncj. 
Czystość wzorowa. Jedna szala 
chłodnicza nieczynna od pół roku, 
bowiem wymontowany ustał — do 
naprawy — agregat sprężarkowy. 
Razi tez zara plama w kafelkowej 
wykładzinie ścian. GS ma podobno 
truuności : dostarczeniem... 36 sztuk 
białych kafelków, by ukończyć pra­
ce wykonywane w określ, moderni­
zacji placówki. Kierownikiem skle­
pu jest Zofia Graca. 

taty przynoszą również konkursy ra­
cjonalizatorskie — atrakcvjne choć­
by z tego względu, że autor wnio­
sku, niezależnie od przysługujące­
go .nu wynagrodzenia, otrzymuje 
dodatkowo naj rodę.

Dynamiczny Jest rozwój ruchu 
wynalazczego w zakładach przemy­
słu lekkiego. Dość powiedzieć, te 
o ile w roku ubiegłym efekty eko­
nomiczne z ‘ego tytułu wynosiły 
5.483 tys. zł, o tyle w ciągu 5 mie­
sięcy br. ukształtowały się już na 
poziomie nieomal 11,5 min. Góruje 
nad innymi ilością zgłoszonych 
wniosków Fabryka Zamków Błys­
kawicznych „Zampol”, bardzo do­
bre rezultaty uzyskuje też sko­
czowska Fabryka Kapeluszy „Pol- 
kap”.

Warto dodać, że poważny wkład 
w ruch wynalazczy przedsiębiorstw 
przemysłu lekkiego, z uwagi na 
ich wysoką femimzację, wnoszą 
kobiety. Symboliczną nieomal wy- 
mi wę ma tu fakt, że w Zakładach 
Przemyślu Dziewiarskiego „Juwe- 
nia” właśnie kobieta uzyskała ty­
tuł przodującego racjonalizatora 
1973 roku.

Krótki je«t w przemyśle lekkim 
czas wdrażania wniosków, średnio 
wynosi on bowiem zaledwie 2 mie­
siące. Pozytywnym zjawiskiem jest 
znaczny udział wniqsków z dziedzi­
ny BHP, jak również z dziedzin" 
poprawy jakości i estetyki wyro­
bów.

Znaczna jest rola we wdrażaniu 
nowych pomysłów i udoskonalo­
nych metod produkcji klubów tech 
niki i racjonalizacji. W analizowa­
nej grupie przedsiębiorstw istnieje 
ich 5, z 452 członkami. Przy KTiR 
..Juwenii”, „Zampolu" i „Pledami” 
działają doradcy techniczni, któ­
rzy udzielają porad i pomocy fa­
chowej przy opracowywaniu i skła­
daniu wniosków. Nadzór nad pra­
widłowym przyjmowaniem, opinio­
waniem, a następnie wdrażaniem 
projektów sprawują natomiast ko­
mórki wy nalazczości i racjonali­
zacji.

Egzekutywa KP, oceniając pozy­
tywnie działalność przedsiębiorstw 
w zakresie rozwoju wynalazczości 
pracowniczej, wskazała równocześ­
nie potrzebę przezwyciężenia istnie­
jących hamulców wzrostu. Uznano 
także za konieczne spopularyzowa­
nie najlepszy :h doświadczeń i form 
propagandy wynalazczości któr. 
wypracowały niektóre zakłady, że­
by wymienić choćby CEŁMĘ, „Ter- 
mikę” czy „Zampol”. (d)

Sklep spożywczy nr 2ś w Pruch- 
ncj. Porządek zadowalający, kupu­
jący nie narzekają na braki w zao­

strzeniu. Kierownikiem jest Aure­
lia Máchej. Jedyny mankament: po­
trzeba pilnego odnowienia ścian o- 
raz przebudowy pieca.

Sklep tekstylno - obuwniczy nr !8 
w Pruchnej. Gez zastrzeżeń. Kie­
rownikiem jest Wanda Czakon.

Sklep spoży wczy nr ?9 w Pruch­
nej. Nie stwierdzono niedociągnięć. 
Kierownikiem jest Krystyna Macu­
ra.

Sklep spożywczy nr 26 w Pruch­
nej. Komisja nie zanotiwała nie­
dociągnięć porządkowych. nato­
miast klienci Ska.żyli się, że bar­
dzo często sklep otrzymuje stare 
pieczywo oraz że występują tu bra­
ki w zaopatrzeniu w wędliny.

Bar „Pod lipkami” w Pruchnej. 
Porządek bez zastrzeżeń. Natych­
miastowego remontu wymaga nato­
miast piec kuchenny , a dla pednie- 
siema estet”ki lokalu, należy po­
myśleć o właściwej pos„d?ce w sa­
li konsumpcyjnej. (tk)

Kupcem 

trzeba się 

urodzie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Dzisiaj też zdarza się, że cze­
goś nie ma.

— Tak, i *.a  tylko różnicą, że pra­
wie zawsze jestem w stanie w miej- 
sce braruiacego artykulh zapropo­
nować klientowi jakiś inny, niejed­
nokrotnie lepszy od żądanego- Zresz 
tą bywa, że kupujący nie jest zde­
cydowany, trzeba mu wtedy grzecz­
nie i co tu dużo mówić, umiejętnie 
pc dsunat najwłaściwsze rozwiąza­
nie.

— dani więe zdaniem kontakt 
sprzedawcy z naby we< nie powinien 
ogranicz ć się do „jest” —nie ma”—

— Rzecz ja: nr. Uprzejmość w tym 
»wodzie nie jest wyłącznie zasadą 

etyczną..., ma ona ekonomiczne uza 
sadnienie. Im bardziej klient będzie 

idov jlony z zakupów, tym chęt­
niej do mojego” śklepu powróci.

— A że powrac to fakt, bo „De*  
tikatesy” zawsze poważnie przekra*  
czają planowane obroty.

— Od dwustu do trzystu tyi ie<.y< 
To w branży spożywczej bardzo <1'1- 
żo. 1’andlujc się przecież drobiazg 
garni.

— Jest puni doświadczonym han« 
dlowcem. Jakie cechy powinien po­
siadać człowiek zawód ten wykonu*  
jący?

— Powinien mieć handlową intul  
cję i być dobrym psychologiem. 
Pierwsze potrzebne mu Jest po to, 
by w mig orientował sie na co bę  
dzie w najbliższym czasie wyjątko­
wa popyt, czyli by wyczuwał ko  
niunkturę i odpowiednio organizr 
wał zaopatrzenie drugie zaś w tynf 
celu, ażeby mógł lepiej od klient  
wiedzieć, czego on właściwie chce.

*

*
*

*

— Wynika z tego, że macie z na­
mi wiele kłopotów...

— Prz; dobrej woli ekspedientki 
może ich być znacznie mniej. Klien­
ta można zażenować kulturą i wte­
dy ewentualny konflikt jest za­
żegnany...

— Czego przede u .zyslkim wy- 
m ig i pani od swoich sprzedaw­
czyń?

— C :vst ici i m"ślenia. W branży 
spożywczej czystość musi być przo- 
»'rzegana bezwarunkowo. Jestem 
bezwzględna, gdj zdarzają się ja­
kieś in.dopatrzenie na tym odcinku. 
M; ślenia zaś wymagam nawet od 
najmłodszych -woich pracowników. 
Sprzedawczyni winna sonie organi­
zować pracę tak, >v pochłaniało to 
r.iozliwie najmniej en, rgil, a jedno­
cześnie by obsługa szła sprawnie.

— (Czy się to pani udaje?
— Sadzę, że tak, skoro żadna z 

moich koleżanek nie chce ode mnie 
odejść, a jestem przecież bardzo 
wymagająca.

— le  godzin na dobę spędza pani 
w sklepie?

*

— Kilkanaście. Rzadko się zdarza, 
że mniej. Wszvstkiego trzeba dopil­
nować. Je-rt takie przysłowie: pań­
skie oki konia tuczy...

— A życie prywatne. towarzy­
skie?

— Nie mam na to zbyt wiele cza­
su, alt nie narzekam. Praca daje 
mi wiele satysfakcji. Zresztą nie 
w”obrażam sobie, bym mogła po­
wrócić do domu 1 już o niej nie 
myśleć. To silniejsze ode mni?.

—Czy nigdy nie miała par.l chwili 
słabości?

— O! miałam i to nie raz... ale 
minęło. Najważniejsze, że zdrowie 
dopisuje i jestem w stanie sprostać 
wymaganiom. Doceniają mnie, a to 
cieszy i dobrze nastraja do pracy. 
Zaś chwile słabości zdarzają się wte 
dy, gdy coś nie wychodzi. Myślę, że 
każda praca jest trudna, rzecz w 
tym, by trudności te pokonywać.

Rozmawiała:
Jadwiga LACHÖWNA

ROGA JEST NIESPOKOJNA i 
trudna dla kierowcy, ale za 
to malownicza, bogata kraj­
obrazowo, po prostu piękna. 

Mijamy Błogoctce, Puńców, Dzię- 
OieMw, a następnie skręcamy w 
uok i jedzitnii-i tuż przy polsko- 
czecl osłowackiej granicy. Wreszcie 
PÇt'a, ostatni przystanek. I tak oto 
Wysiadamy w Lt sznej Górnej.

Wieś jest ludnościowo mała. Nie- 
tr ele ponad J20 kominów i 600 mie 
szkańców. Ale własnych proble­
mów ma wystarczająco duto.

Jak to zwykle mc miejsce w ma- 
'bch społeczeństwach, zresztą nie 
tylko wieisk’cii, zaraz po u ujściu 

autobusu stajg się przedmiotem 
uuskretnej inwigilacji. Ktoś nowy 
°d razu bywa w Lesznej Górnej za 

otony t obserwowany. Jednak 
aopwro po kufru godzinach zdaię 
tobie z tego sprawę, gdy w restau- 
racji siedzę w dobrej kompanii 
«'cale nierłj/ch znajomych — po­
tomków malowniczych postaci, tak 
wastycznie i serdecznie — chociaż 
r’ektórym w idaje się, że trochę 
stronniczo — opisanych przez Paw­
ia Musioła w „Kraju lat dziecin- ni/ch”.

przywiązani do swojej lokal- 
rr idycji. Dowcipni i rubaszni, 

częstują mnie niezliczoną ilością 
pysznych anegdot, świadczących o 
’lm, że ludowa skłonność do utrwa 

'ania własnych losów w postaci tak 
cwanej „wieści gminnej” jeszcze 
?,’e zaniknęła.

Czasem w tych opowieściach daje 
o sobie znać nostaIgia za tym, co 
•a oczach starszego pokolenia scho- 
‘fl rfo Ici.iusa historii i czemu 
■e da się nijak zaradzić. Dostrze- 

t,'”n to w zatroskanych pytaniach 
'itała Młynka, zastanawia jąceęo 
‘Ç, jakie losy czekają wieś, gdy 

starsi się pominą. Nie wolny od 
takiego nyilemc jest i Jan Ka­
pustkę, który odkłada akurat kilof 
i łopatę, aby na chwilę przysiąść 
się do nas. I nie o dawną kułacko- 
biedniacką Lesznę im chfKi. Tą 
została pogrzebana raz na zawsze; 
ale o oburzaj, o miłość do owego 
skrawka ziemi - rodzicielki, do tej 
najmniejszej ich ojczyzny.

Trudno mi <Ł telić te obawy. Ja 
przeciwnie — dostrzegam, iż Lesz­
na Górna tkwi ciągle jeszcze w swo 
jej dawności, a to, że młodzi chcą 
już żyć inaczej, że ściągają sobie 
zony i mężów nie tylko spozc wio­
ski, ale nawet spoza regionu, czy 
wreszcie, że niektórzy z nich w po­
szukiwaniu lepszych warunków o- 
puszcmjo wieś — to jeszcze nie 
wszystko.

Leszna nie wykorzystała dotąd 
własnej szansy, nie doszła do ta­
kiego momentu rozwoju, w którym 
obcy przestaną budzić zaciekawie­
nie, bo będzi ich dużo. Mam tutaj 
na uwadze akcję wczasowo - wy- 
poczynkM a.

Kto choć- raz zawędruje w okoli­
ce tej wsi, musi stwi< rtfzie, że jej 
usytuowanie należy do najpięk­
niejszych na całej Ziemi Cieszyń­
skiej. Uroku przydają szczyty gór­
skie: Tuł, Wroźna i Czantoria, zaś 
bogate mieszane lasy zachęcają do 
spacerów i dłuższych wycieczek.

Lesznianie posiadają jedną z 
pierwszych po wojnie wybudowa- 
wych u nas szkół. Uczy się tu 
di:e wlęćdziesięcioro dzieci. Gdy 
wspinam się na malowniczą grapę, 
jesl już dobrze po południu. Na 
boisku kilku malcoi" obskakuje pił 
kę, a w samjrn budynku szkolnym 
odbywa, się codzienne sprzątan-e.

Dobre wrażenie robi ten budy- 
r>'’k. Jest zadbany. Widać w nim 
działanie gospodarskiej ręki i wi zy 

stko widzącego dyrektorskiego oka 
pani Heleny Cuber. Gdyby nie 
trudności z otrzymaniem nieszczęs­
nych żeberek do centralnego ogrze­
wania i z ciągle jeszcze w zamy­
słach tylko pozostającą budową 
sali gimnastycznej, mc4na by rzi c, 
że szkole niczego już więcej nie 
trzeba.

Wspinam się na kolejną górkę 

szeze muszą mieszkańcy ni*  jednej 
miejscowości w Polsce. To także 
przypisuję im, niczym skrupulatny 
księgowy, na konto „Ma”.

W Lesznej rozwiodła się Spół­
dzielnia Hodowli Owiec Istebna- 
Tuł. Jej owczcmia liczy abecnie 
465 sztuk. Kierownik Karol Rudzic- 
ki ufa, żc na 160 ha pastwisk uda 

GŁOWĄ 

w mur oporowy
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

przykościelną. W Lesznej niezależ­
nie od istniejącego cmentarza wy­
znaniowego, na którym znajduje 
się symboliczna mogiła, upamięt­
niająca mieszkańców wsi zamordo­
wanych nrzez hitlerowców, m. in. 
Pawła Musioła (a propos: co się 
stało z medalionem - wizerunkiem 
lego zasłużonego człowieka. Na na- 
irobku, prry jego nazwisku tylko 

ślad wskazuje miejsce, że tam był}, 
a więc niezależnie od tego L< -znia - 
r.ie mają cmentarz komunalny i, 
jak z tego widać, na terenie włas­
nej wsi dawno juz rozwiązali sobie 
kwestie, z którym, borykać się je- 

się w następnych latach potro'ć 
stado.

Na leszr..ańskim terenie znajdujj 
się rezi rwat przyrody z czterdzie­
stu odmianami storczyków. Gajo­
wy Liszek K-ibaczka z dumą mói 4 
o rosnących tu modrzewiach, wy­
grzewających się salami ndrach, 
śmigłych jastrzębiach i buszują­
cych dzikach. Martwi nię, bo ostat­
nio masowo giną mrówki. Widać 
coś im zaczyna nie służyć. Tylko 
co?

Osobne miejsce znajduje w na­
szym rekonesansie potok Lesznipa. 
Też pełen uroku, .wietnej wudy, z 

ktÓTei produkuje się słynną w kra­
ju „leszniankę”, potok — ulubione 
Siedliszcze coraz rzadszego już u 
nas pstrąga.

Cóż, kiedy Lesznica przysporzą 
ludziom niebywałych kłopotów. 
Wystarczy trochę deszczu, a już 
zmienia się w groźną rzekę, zale­
wającą obejście, i obrywającą brze­
gi.

I to stanowi największy preb) em 
dla obecnego sołtysa. Z wszystkim 
radzi sobie wcale nieźle, a potok 
spędza mu sen z powiek.

Rzjcz bowiem w tym, że dopó­
ki nie owałuje się Lesznicy, nie 
zrobi porządnego muru oporowego, 
dopóty lesznianie nie będą mieli 
dobrej drogi na Ustpgń, a tym sa­
mym nie będą mogli świadczyć u- 
sług turystycznych. Zresztą nie tyl­
ko o nie tu chodzi, lecz po prą* łu 
o dogodniejszy kontakt „ie świa­
tem". Od piętnastu chyb" lat spra­
wa się wałkuje i trochę wygląda 
na tragi - farsę.

Nie lepiej przedstawiają się kwe­
stie budownictwa mieszkaniowego, 
na przeszkodzie któremu stoi Urok 
perspektywicznego planu zabudo­
wy Lesznej. Tak przynajmniej od­
czuwają rozumieją to .nni roz­
mówcy.

Skoro już jestem na miejscu, 
i hciałbym zaglądnąć wszędzie. Lu 
struję debrze -organizowane przed­
szkole i wcale ładny klub „Ruchu”. 
Przechodzę kołu remizy stre żac­
kiej. Mała, mizerna, nie może spro­
stać zadaniom, jakie stoją przed 
sprawnie działającą drużyną ofiar- 
n ,ch druhów.

W idok następny przyprawia 
mnie o osłupienie. Leszna Górna 
nie ma ośrodka kulturalnego, nie 
zagląda do niej teatr, nawet kino 
objazdowe omija wieś. A tu prze­
de mną wyłania się okazały budy­

nek, z pomseszczi niami na sklepy, 
z dużą salą widowiskową; wyma ■ 
rzony dla potrzeb ruchu kultural­
no - artystycznego. Niestety, dom 
„u W alaskiego” — dawniej tętnią­
cy życiem, dziś je-t składowiskiem 
magazynowym dla jednej z ateszyń 
skich fabryk. Właścicielowi obojęt­
ne, kto jest najemcą, byle płacił 
czynsz, ale wsi miejscowemu akty­
wowi płakać się chce.

Siła rzeczy punktem zbornym 
dla lesznwn jest geesnwska restau­
racja - kawiarnia. Cd niedewna 
posiudc ona nową kierowniczkę. 
Pani Kazimiera Filipetzowa dała 
się już pozacć z jak najlepszej 
strony. Została zaaprobowana. Jest 
tu swoja. Robi też wszystko, żeby 
pomóc sołtysowi i tym, którym dob 
ro wsi leży na sercu.

Placówka handlowo - gastrono­
miczna nie zastąpi jednak świetli- 
c i, ani wiejskiego domu kultury. 
Niedawno jeszcze w Lesznej by’ ży­
wy ruch recytatorski, działał ze spuł 
r<mat srski. Duszą tego wszystkiego 
był m. in. Andrzej Pustówka — 
dziś kierownik klubu „Ruchu”, sta­
le pełen wiary, że lepsze czasy dla 
Lesznej Górnej jeszcze nastąpią.

Tute jsi ludzie wierzą, że wiele 
by się zmieniło, gdyby we wsi sta­
nął choć jeden dom wczasowy.

Liczy ny, więcej — jesteśmy prze­
konani, że się zm,eni. A wtedy s.<ł- 
tys Paweł Cieślar będzie mógł sym­
bolicznie stuknąć głową o mur opo­
rowy Lesznicy, aby się namacal lie 
— jak to potrt f?iał pr-ekonać — 
że naurawdę istnieje. Za m urem 
pójdzie droga, za drogą komun:‘:a- 
cia, a potem już wszystko powinno 
polecieć „z górki".

Zanim to wszakze nastąpi, jest 
wiele pracy na dzisiaj. Ale o fym 
lesznianie sami dobrze wiedzę
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POGLADAM w dziecięce 
^^foczy... Są nie tylko czarne, 

niebieskie, szare i piwne. 
KJ Są również ciekawe, uważ­
ne, bystre. Niekiedy rodzice są­
dzą, całkowicie niesłusznie, że 
dzieciństwo to wyłącznie naiw­
ność, brak przygotowania do ży­
cia. Chyba dlatego właśnie tak 
chętnie śmieją się, usłyszawszy 
z ust dziecka słowo, którego się 
nie spodziewali zaobserwowaw­
szy Zachowanie się którego nie 
oczekiwali.

Tymczasem nawet dziwne na 
pozór słowa i sposoby postępo­
wania nie muszą świadczyć o 
naiwności. Rzecz w tym, że 
wszystko, co się dzieje w otacza­
jącym ich świecie jak również 
własne postępowanie, dzieci oce 
niają na swój sposób niejedno­
krotnie zresztą znacznie dokład­
niej i ostrzej aniżeli dorośli, 

%-Z*V  wychować dziecko na 
prawdziwego człowieka — do­
brego, wrażliwego, rzetelnego, 
pracowitego i samodzielnego, 
trzeba je przede wszystkim zro­
zumieć, znaleźć do niego właści­
wy „klucz”. Obserwując niektó­
re dziewczęta i chłopców, dorośli 
dziwią się często, skąd bierze się 
u nich brak wiary we, własne 
siły, samodzielności, ochoty do 
pracy.

Źródeł tych zjawisk trzeba 
najczęściej poszukiwać nie w 
„trudnym charakterze” w ja­
kichś wrodzonych skłonnościach, 
lecz w wychowaniu. Wielu ro­
dzicom nie jest na przykład ob­
ca taka sytuacja:

Pierwszoklasista bierze się do 
odrabiania zadania domowego. 
Ale zaledwie usiadł na krześle, 
mama lub babcia uprzedzają:

— Nie wat się, Piotrusiu, pisać 
wprost do zeszytu. Najpierw na- 
pisz na brudno, muszę zobaczyć, 
jak ci pójdzie, jeszcze zrobisz ja­
kiś błąd i dostaniesz dwóję.

Pisze więc Piotruś najpierw na 
brudno, a dopiero potem przepi­
suje, tracąc całkowicie niepo­
trzebnie dwa razy więcej czasu, 
nie martwiąc się przy tym wcale 
o wyniki nie wysilając się spe­
cjalnie. Przecież mamusia czy 
babcia wszystko sprawdzą, a w 
razie potrzeby poprawią...

Nie trzeba, jak sądzę, przeko­
nywać. te jeżeli taka nadmierna 
troskliwość towarzyszy odrabia­
niu lekcji dzień w dzień, skut­
kiem będzie brak samodzielno­
ści dziecka, a nawet pewna 
ociężałość umysłowa.

Każdy dobry nauczyciel uwa­
ża kształcenie samodzielności 
ucznia za jedno z najważniej­
szych zadań procesu wychowaw­
czego. Rodzina nie może w tym 
przeszkadzać, musi stać się głów­
nym pomocnikiem nauczyciela. 
Na długo przed przekroczeniem

progu szkoły maluchy winny już 
mieć wyrobione poczucie odpo­
wiedzialności. chęć samodzielne­
go wykonywania powierzonych 
im obowiązków.

W przedszkolu dzieci uczą się 
czyszczenia zębów, ubierania się, 
staranni go wieszania płaszczy­
ków. układania obuwia, sprzą­
tania swoich zabawek. Rano,

SZKODLIWA 
TROSKLIWOŚĆ 
wybierając się do przedszkola, 
dziewczynka czy chłopak chcą 
się również same ubrać, obuć. 
Ale matka się śpieszy, denerwu­
je: „Niezdara", ,.Nic nie umiesz”. 
Nic dziwnego, że dziecko się 
peszy — zamiast włożyć czubek 
buta na palec, przymierza go do 
Pięty, na lewą nogę usiłuje obuć 
prawy trzewiczek.

— Nic nie potrafisz! — i szyb­
kie ruchy matki zastępują lub 
przynajmniej korygują nie­
wprawne ruchy malca. A na­
stępnym razem. przedszkolak 
nie będzie nawet próbował sam 
się ubrać czy obuć...

W ten właśnie przykładowo 
sposób może się rodzić u dziecka 
brak wiary we własne siły. A 
przecież da się tego uniknąć. 
Wystarczy odrobinę cierpliwości, 
spokojna i dyskretna pomoc, po 
chwała za przyswojoną już 
umiejętność. Z czasem matka i 
czasu by mniej traciła i maluch 
otrzymałby pouczającą lekcję sa­
modzielności.

Powiedzenie ludowe słusznie 
mówi, że człowiek nr-czy się 
wskutek nieróbstwa. Dlitego też 
należy jak najwcześniej wyra­
biać u dzieci zamiłowanie do 
pracy, szacunek dla pracowitych 
ludzi. Właśnie w trakcie pracy 
dziewczęta i ch’opcy poznają sa­
mych siebie, własne możliwości 
i siły.

Zainteresowanie i chęć działa­

nia przejawiają się u dzieci bar­
dzo wcześnie. Świadczy o tym 
choćby tak często powtarzane 
życzenie: „Ja sam!”. I ten prze­
jaw dążenia do samodzielności 
trzeba doceniać, widząc w nim 
dążenie do sprawdzianu włas­
nych sił. do samookreślenia się.

Nawet pierwszoklasista powi­
nien mieć jakieś inne, poza nau­
ką obowiązki.

— Jesteś jeszcze za mała, mo­
żesz stłuc talerz. Sama to le­
piej i szybciej zrobię! — słyszy 
Marysia, kiedy chce pomóc w 
zmywaniu naczyń po obiedzie. 
Szkodliwa troskliwość

Jakże często obserwuje się ta­
kie właśnie stanowisko! Bojąc 
się, że córka zgubi pieniądze w 
drodze do sklepu, a syn pozo­
stawi gdzieś śmiecie zamiatając 
podłogę, rodzice zwalniają dzie­
ci od obowiązku pracy, pomocy. 
A potem sami obrażają się na 
córki, synów, czy wnuków, że 
paradują w zabłoconych butach 
po wyczyszczonym dywanie, ani 
myślą sprzątnąć za sobą talerz, 
powiesić na swoim miejscu szkol­
ny mundurek.

Doskonale wiadomo, że szano­
wać cudzą pracę potrafią tylko 
ci, którzy sami pracują. A mi­
mo to rodzice z godnym lepszej 
sprawy uporem zdejmują ę dzie­
cięcych bark obowiązki, choćby 
im z łatwością podołały. Jak so­
bie jednak będą dawały radę w 
dorosłym życiu? Czy będą zado­
wolone z jakiejkolwiek pracy? 
Co się stanie, gdy zwierzchnicy 
zaczną od nich wymagać wysił­
ku, cierpliwości, uporu? Jeżeli 
w rodzinie, od rodzicóiv się tych 
cech dziecko nie nauczy, szkoła 
dorosłego życia musi się okazać 
trudna. Niektórych doprowadza 
do tragedii...

Trzeba zatem przyzwyczajać 
dzieci do pracy od najwcześniej­
szych lat. Mało tego — wykona­
nie jakiejś pracy musi powodo­
wać u dziecka przyjemność, da­
wać mu satysfakcję. Nie jest to 
trudne do □ ńągnięcia. Wystar­
czy pochwalić, choćby tylko, w 
najgorszym razie, zauważyć.

Trzeba przy tym pamiętać, o 
tym, by żadna zlecona do wy­
konania praca nie miała charak­
teru jawnego przymusu, gdyż 
ten pociąga za sobą nieuchron­
nie przykre skojarzenia. Jest 
więc potrzebna ze strony rodzi­
ców pomysłowość, by zaintere­
sować swoje pociechy daną pra­
ca..

Wychowanie jest sztuką trud­
ną. Nie ma w nim rzeczy nie­
ważnych ani mało ważnych..nie 
powinno się też popełniać po­
rn ił-k, ponieważ te mszczą się 
żarów o na dzieciach, jak na ro­
dzicach.

PEDAGOGUS

CHWAŁA SZTANDARU — R. Lo­
well. Jest to dramat alegoryczny jed­
nego z najwybitniejszych poetów ame 
rykańskich (ur. ’.SIî). Robert Lowell 
przedstawia najważniejsze etapy w 
hlstoiil Stanów Zjednoczonych, pro­
ces kształtowania sie świadomości na­
rodu amerykańskiego. W. Literackie, 
cena zł 35.

CZŁOWIEK NA OSIOŁKU — H. F. 
M. Prescott. Wielowątkowa powieść 
historyczna, napisana w formie kroni­
ki przerywanej odautorskimi informa 
cjaml. Autorka z dużą znajomością 
epoki przedstawia okres panowania 
króla Henryka VIII. Poświęca sporo 
uwagi zarówno wydarzeniom politycz 
nym. przeobrażeniom w strukturze 
kościelnej. Jak i kłopotom sercowym 
bohaterów. Powieść powstała w opar­
ciu o dane źródłowe, występuje w 
niej i rtcłe znanych postaci historycz­
nych: Henryk VIII. Katarzyna Ara­
gońska. Anna Boleyn, Tomasz Crom­
well, kardynał Wolsey 1 inni. W. Li­
terackie. t. I/II. cena zł 60.

geneaiogia OCALONYCH — L. 
M. Bartelski. Książka poświęcona jest 
wspomnieniom autora o historycznym 
pięcioleciu 1939 — 1944 i o młodym 
pokoleniu walczących 1 tworzących w 
tym okresie, których większość zgi­

nęła w czasie okuprcji 1 w powstaniu 
warszawskim. Autor starał się uka­
zać nie tylKO wydarzenia widziane 
przez niego, ale także wszystkie 
sprzeczności tamtych lat, wyrażające 
się w poszukiwaniu często nieporad­
nym i bezskutecznym własnych dróg. 
W. Literackie, cena zł 40.

ZNANI I NIEZNANI — F. Fornał- 
czyk. Zbiór esejów. stanowiących 
kontynuację pracy: Z rodu poetów, 
wydanej w 1969 r. Autor omawia 

twórczość naszych współczesnych pi­
sarzy starszej 1 średniej generacji, u 
których nastąpiła integracja elemen­
tów poetyckich i prozatorskich. W 
książce F. Fornalezyka znajdujemy 
ocenę literackiej działalności nastę­
pujących pisarzy: J. Baranowicza. I 
Dowgielewiczowej. J. M. Gisgesa. W. 
Karczewskiej, A. Kuśniewicza, J. B. 
Ożoga i B. Szlajnerta. W. Łódzkie, 
cena zł 22.

WOJNA WARSZAWSKO - NIE­
MIECKA — C'. Michalski. Książka 
Cz. Michalskiego, znanego dziennika­
rza i krytyka filmowego, oparta jest 
na wspomnieniach okupacyjnych au­
tora. Stanowi relację z lat 1939 — 1944 
przedstawiającą walkę z okupantem 
na terenie Warszawy i okręgu war­
szawskiego. Przedstawia dzieje Orga­
nizacji Małego Sabotażu „Wawer”, 
której autor był współzałożycielem, a 
zarazem zastępcą komendanta głów­
nego. Czytelnik cena zł 35.

KALENDARZ „SZPILEK” 1974 — 
1975. Po piętnastu latach przerwy u- 
k£zule,sl3 kolejny, piąty Kalendarz 
..Szpilek . Obejmuje on „rok saty- 

rozpoczynający się 1 kwlet- 
W7S kończący się 31 marca1975 r. WA1F. cena zł 25.

POCZĄTKI
życia scenicznego

na wsi 
cieszyńskiej
JAN KUBISZ w swoim „Pa­

miętniku" wspomina o wę­
drownym zespole „kumedy- 
jantów". jaki w czasach jego 

młodości odwiedzał Końską. Już 
wcześniej podobnego rodzaju „ak­
torzy” przybywając zapewne z 
Moraw na Śląsk Cieszyński, ciąg­
nęli od wioski do wioski i dawa­
li w gospodach niewybredne 
przedstawienia lalkowe, sceny 
przebierańców, sztuczki kuglar- 
skie itp. w 2 pol XIX w. zaryso­
wują się nieśmiałe początki pol­
skiego życia scenicznego na wsi 
cieszyńskiej, które tak wspaniale 
rozwinie się w ostatnim dwudzie­
stoleciu przed pierwszą wojną 
światową.
Obok „Teatru Polskiego Amator­

skiego Czytelni Ludowej w Cieszy­
nie”, stanowiącego w latach 1863— 
1881 jedyną tego typu stała placów­
kę kulturalną w całym regionie, 
nader rzadko wspieraną gościnnymi 
występami polskich teatrów zawo­
dowych w Cieszynie i Bielsku, wieś 
cieszyńska w tym samym okresie 
zorganizowała 3 przedstawienia a- 
matorskie.

Pierwsze z nich odbyło się 6. II. 
1870 r. w Gnojniku. Organizatorem 
był tamtejszy nauczyciel i aktywny 
członek zespołu teatralnego Czytel­
ni — Jan Kubisz, który wraz z 
przyjaciółmi szkoły urządził polska 
zabawę, przeznaczając dochód na 
założenie w tei podgórskiej wsi bi­
blioteki. W programie zabawy m- in. 
odegrano sztuczkę A. Ładnowskiego 
„Pan Stefan z Pokucia”. Było to za­
pewne powtórzenie wesołego mono­
dramatu. wystawionego w Czytelni 
Ludowej 20. IX. 1868 r. w wykona­
niu S. Ch. (Stanisława Cholewkie- 
wicza).

W czerwcu 1873 r. wystawiono w 
Zebrzydowicach utwór Karola Miar­
ki pt. „Błogosławieństwo matki” — 
dramat w 3 aktach. „Amatorowie. 
wieśniacy i inteligencja — doniosła 
„Gwiazdka Cieszyńska” — w ślicz­
nej harmonii sprawili nam tvm 
przedstawieniem nader przyjemną 
chwilę. Był to jeden z najpiękniej­
szych dni w naszej wiosce: niektó­
rzy bowiem dopiero nierwszv 
raz widzieli teatr. Powszechnym 
jest życzeniem, żeby więcei mieć 
takich wieczorów. Otóż przykład o- 
raz dowód, jako i wioski mogą so­
bie urządzać szlachetne zabawy 
przez teatry amatorskie” Bliskie 
sąsiedztwo Zebrzydowic z Pielgrzy- 
mowlcami, gdzie działał K. Miarka, 
choć oddzielone granicą austriacko- 
pruską, pozwala się domyślać, że 
przedstawienie to odbyło sie nie bez 
współdziałania autora sztuki.

28. VIII. 1881 r. odbyło się pierw­
sze polskie przedstawienie w Ustro­
niu, gdzie z inicjatywy polskich ku­
racjuszy wystawiono obok niemiec­
kiej komedii „Tante und Nichte” u- 
twór W. Koziebrodzkiego pt. „Za­
wierucha” — komedia w 1 akcie. 
Szczególnie podobała się sztuka pol­
ska. która wywarła silne wrażenie 
na widzacb. „zwłaszcza na tych — 
jak podaje „Gwiazdka Cieszyńska” 
— którzy po raz pierwszy słyszeli 
taką „grę” w narodowym języku".

Powyższe 3 polskie przedstawie­
nia amatorskie dały początek szer­
szym ambicjom wsi cieszyńskiej, 
która w 2. poi. ubiegłego wieku po­
woli, lecz systematycznie budziła 
się do świadomego życia duchowe­
go, by na progu obecnego stulecia 
zadokumentować swą dojrzałość na­
rodową i kulturalną.

BOLESŁAW ORSZULIK

Fotograficzne migawki z tegorocznego Święta „Trybuny Robotniczej": 
koniakowskie zespoły regionalne — seniorzy i juniorzy — które podbi­

ły serca wielotysięcznej publiczności. * Fot.: Jerży Mirski.

0 CIESZYNSK1EM PISALI
KRONIKA BESKIDZKA: Filateliści 

zrzeszeni w Kole Terenowym nr 28 w 
Skoczowie — kt< >-e w przyszłym ro­
ku będzie obchodziło piękny jubileusz 
XX-lecia swojego nowstania. należą­
ce do Oddziału Polskiego Związku 
Filatelistów w Bielsku - Białej — są 
organizatorami objazdowego pokazu 
filatelistycznego po ziemi Cieszyń­
skiej.

Ekspozycja filatelistyczna. obejmuje 
ittyłącżnle polskie znaczki poci >we 
emitowane po II wojnie światowej, 
odzwierciedla osiągnięcia naszej Oj­
czyzny w okresie XXX-lecia Przed­
stawia ona nie tylko bogactwo i pięk 
no kraju, leez także prawie wszystkie 
dziedziny naszego życia: kulturę sztu 
kę, architekturę, militaria, ruch ro­
botniczy, kosmos, tematykę koperni­
kowską, ochronę środowiska oraz 
sport. Horę 1 faunę. Pokazano też 
walkę z najeźdźcą hitlerowskim spod 
znaku trupiej główki i swastyki wraz 
z martyrologią narodu polskiego

Wystawcami tych cennych i kształ­
cących zhiorow znaczków pocztowych 
są długoletni działacze Koła, w tym 
niektórzy wraz z całymi rodzinami- 
Stefan Bielski i jego syn Roman Ka­
rol Czyż. Bolesław Micha z żoną "Ger­
trudą i synem Karolem, Karol Mu- 
slał wraz z synem Markiem Miro­
sław Mordeja z synem Piotrem Prze­
mysław Rydzewski oraz Paweł’ Zagó- 
ra.

Uroczyste otwarcie pokazu zostało 
dokonane w dniu 18 maja w Wiśle- 
Uzdrowisku w budynku Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej przy udziale przed 
stawicieli władz miejskich, szkolnic­
twa 1 poczty. W Wiśle pokaz był u- 
dostępniony tamtejszemu społeczeń­

stwu od 24 maja. Z kolei ekspozycja 
ta została przewieziona do Cieszyna 
i przedstawiona do zwiedzania w 
dniach od 26 do 31 maja w auli Li­
ceum Ogólnokształcącego im Mikoła­
je Kopernika. Natomiast w trzecim 
mieście regionu cieszyńskiego pokaz 
był zaprezentowany w dniach od 2 
do 9 czerwca — w Skoczowie, w sie­
dzibie Urzędu Miasta i Gminy — ra­
tuszu w czasie trwania tradycyjnych 
obchodów VII PNI SKOCZOWA.

Z okazji tegoż nokazu zostały wy­
dane pamiątkowe koperty w trzech 
kolorach.

Za zorganizowanie tak pięknego 1 
cennego pokazu inicjatorom oraz or­
ganizatorom i wystawcom Koła nr 28 
w Skoczowie należą się pełne słowa 
uznania i podziękowania. Ich trud 
winien być wzorem do naśladowania 
przez filatelistów z innych kół dla 
dobra rozwoju ruchu filatelistyczne­
go w Polsce.

KRONIKA BESKIDZKA: Jan Boj­
ko, młody, utalentowany rzeźbiarz z 
Jaworzynki, jest, jednocześnie właści­
cielem Izby Regionalnej, która po­
szerzona zostanie do dwu pomiesz­
czeń. Poza licznymi przedmiotami u- 
żytku domowego, jakie zgromadził 
Bojko, znajda się w niej obok staro­
dawnych sprzętów góralskich, części 
stroju góralskiego, takie jak: kopy ca, 
łoktusze, brucliki, czopki, nogawice, 
kyrpce. nad kończę, ka botki lemieczki, 
czepce Itp.

Prawdziwą jednak atrakcję dla tu­
rystów beskidzkich stanowić będzie 
komplet świątków beskidzkich oraz 
płaskorzeźby Jana Bojki o tematyce 
obyczajowej, a nadto starodawne, 
dziś już nie używane lampy wykona­
ne systemem kowalskim.

BOJTKI
ŚLĄSKIE

Zrewanżował się
Do szkoły w Istebnej przy­

szedł inspektor. Właśnie odby­
wała się lekcja geografii. Ponie­
waż wiedział, że wielu isteb- 
niaków wyjeżdża do Ameryki, 
spytał, kto tam ma ojca. Zgłosi­
ło się kilku uczniów, wybrał 
najbliższego i zapytał:

— Gdybyś tak otrzymał od 
ojca bilet na okręt, iakbvé doje­
chał do Ameryki?

Chłopak, który o podobnej 
rzeczy nawet nigdy nie pomy­
ślał, który nigdy nie widział na­
wet kolei, stał jak drąg i pary 
z ust nie puścił. A inspektor za­
czął mu przemawiać do ambicji:

— Taki z ciebie syn, że nawet 
nie wiesz, którędy twój ojciec 
pojechał do Ameryki! To ty się 
nawet tym nie interesujesz! To 
wstyd dla takiego wielkiego 
chłopaka!

Wreszcie Wytłumaczył mu, że 
najpierw dojechałby koleją do 
portu, na przykład do Triestu, 
bo to jeszcze było za czasów 
austriackich, a potem okrętem 
do Ameryki...

Pod wieczór wracał inspektor 
p! :chota do Jabłonkowa, gdzie 
zna "dowal się najbliższy przy­
stanę' kolejowy. Chciał sobie 
skrócić drogę, a ponieważ 
wzdłuż Olzy były same młaki i 
borowiną, znalazł się na trzęsa­
wisku. Kiedy się zastanawiał, 
jak wyjść z opresji, zauważył 
chłopaka, który mu aie ironicz­
nie przypatrywał. Zawołał więc:

— Syneczku, powiedz mi, jak 
się stąd mogę wydostać na dro­
gę ku Jabłonkowu?

Chłopak pokazał, a kiedy się 
inspektor nieco oddalił, powie­
dział głośno, by tamten usły­
szał:

— Dzisz go, do Ameryki to 
mie typał, a do Jabłonkowa to 
trefić ni może!

Jak CygaAczyk 
brał miarę na „bromblę"

Marzeniem wszystkich chłop­
ców było w dawnych czasach 
posiadanie brombli. Był to in­
strument muzyczny — stalowe 
piórko umocowane w półkolu z 
ramiączkami. Ramiączko opie­
rało się o wargi, a zęby rozchy­
lało tak, by piórko się mogło 
między nimi swobodnie poru­
szać. Piórko puszczało się w 
ruch palcem, a melodię wydmu 
chiwało oddechem. Kto nabył 
wprawy, mógł rzeczywiście wy­
grywać piękne melodie. Specja­
listami w tej sztuce byli Cyga­
nie. Gdzie się tylko pokazali, 
chłopcy wynosili z domu ostat­
ni grajcar, na bromble, a dziew­
częta na szklane korale.

Raz się zdarzyło, że zabrakło 
i brombli, i korali, więc Cygan­
ki brały miarę na korale, czyli 
okradały naiwne dziewczęte, a 
młodzi Cyganie miarę na brom­
ble i zadatek. Ustawili wszyst­
kich kandydatów na bromble 
rzędem, wkładali każdemu mię­
dzy zęby patyczek, po czym je­
den z Cyganów, niby ten naj- 
bieglejszy, zaglądał wszystkim 
w usta i spluwał.

Oczywiście po takiej „przy­
miarce” wszystkim odechciało 
się brombli. Zawiedzeni i upo­
korzeni chłopcy odpłacali też 
młodym Cyganiętom pięknym 
za nadobne.

• W KLUBIE ZZK „KO. 
LEJARZ” w Zebrzydowi­
cach wystąpi! w sobotę, 
dnia 8 czerwca br. zespól 
wokalny Kola PZKO w 
Czeskim Cieszynie pn. „Re- 
mmi”, który wykonał zna­
ne piosenki patriotyczne i 
ludowe. Program muzycz­
ny. wzbogacony dodatkowo 
kolorowymi przeźroczami, 
spotka! się z gorącym 1 ser­
decznym przyjęciem ze 
strony licznie zebranych na 
imprezie mieszkańców Ze­
brzydowic.

(z)
• w salce klubowo- 

WYSTAWOWEJ cieszyń­
skiego Domu Kultury ot­
warto ostatnio wystawę 
prac malarskich członków 
Dziecięcego Kółka pla­
stycznego. Na wystawie 
eksponowanych jest kilka­
dziesiąt barwnych obraz­
ków, przedstawiających 
pejzaż i martwą naturę.

(z>
• w cieszyńskiej ga­

lerii na Rynku czynna 
jest wystawa prac studen­
tów Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego — Wydziału Wy­
chowania Plastycznego. 
Zwiedzać ją można co­
dziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godzinach 
popołudniowych.

(z)
• SŁUCHACZE ZAOCZ­

NEGO KURSU Wychowa­
nia Muzycznego w Cieszy­
nie mieli okazję podziwiać 
na koncercie dwie znane w 
muzycznych kręgach Śląska 
wykonawczynie muzyki po­
ważnej Michalinę Growlec

(śpiew) 1 Monikę Slkorską- 
Wojtachę (fortepian). W 
programie znalazły się u- 
twory J. S. Bacha, F. Lisz­
ta. F. Chopina, M. Rawela, 
M. Karłowicza i s. Proko­
fiewa.

(J.1J• MEDAL KOPERNI­
KOWSKI wręczony został 
w Ambasadzie Polskiej w 
Limie (Peru) wybitnemu 
naukowcowi pochodzącemu 
B < ieszyna, prof. Łnż. Wła- 
dvslawowi Bobrkowi w 
uznaniu jego zasług w 
utrwalaniu dobrego Imie­
nia Polski w świecie.

(x)
• PAŃSTWOWE MU­

ZEUM: W CIESZYNIE (ul. 
Hegera 6, teł. 15-77) przypo­
mina o konkursie na pa­
miątki z okresu powstawa­
nia władzy ludowej, oglo. 
szonym przez Wydział Kul­
tury Urzędu Wojewódzkie­
go i Muzea Górnego Ślą­
ska. Na konkurs, którego 
termin upływa z dniem 30 
września br., można skła­
dać: plakaty, odezwy, ulot­
ki, czasopisma, nalepki, 
pamiątki osobiste, po dzia­
łaczach, dokumenty, dyplo­
my, fotografie, odznaczenia, 
medale, odznaki organiza­
cyjne itp. Dla uczestników 
konkursu przeznaczone są 
nagrody pieniężne i rzeczo­
we.

(x)
• DUŻYM ZAINTERESO­

WANIEM TURYSTÓW cie­
szy się Izba Regionalna w 
Koniakowie (pod Ochodzl- 
tą, obok przystanku PKS), 
mieszcząca się w remizie 
miejscowej Ochotniczej 
Straży Pożarnej. Znajdują 
się w niej rzadkie przed­
mioty użytku codziennego, 
Jak krosna, przęślice, koło­
wrotki, dzlergllce Itp. W 
Izbie pomieszczono nadto 
oryginalne rzcżhy artystów 
ludowych. Oddzielny frag­
ment wystawy stanowią 
koronki 1 hafty oraz, gajdy 
beskidzkie. Kustoszem Izby

Regionalnej jest znany ga­
wędziarz beskidzki, stały 
mieszkaniec Koniakowa, 
jednocześnie prezes miej­
scowej Ochotniczej Straży 

Pożarnej, Paweł Haratyk. 
Izbę zwiedzać można co­
dziennie.

(x)
• PAWEŁ NIKODEM, by­

ły redaktor „Gazety Pol­
skiej w Brazylii” pocho­
dzący ze Śląska Cieszyń­

skiego, przekazał część 
swego archiwum Instytuto­
wi Śląskiemu w Opolu. Ma­
teriały te wykorzystał już 
Ryszard Hajduk do opraco­
wania pamiętnika, który, 
uzupełniony komentarzami 
na temat polonii brazylij­
skiej. ukaże się wkrótce na 
rvnku księgarskim nakła­
dem wydawnictwa „Śląsk”.

• PONAD 900 DZIECI 
(wraz z rodzicami — pra­
cownikami ZEM CELMA) 
fetowało w Parku Kaszta­
nowym swoje święto, w 

imprezie uczestniczyli rów­
nież wychowankowie Cie­
szyńskiego Domu Dziecka. 
Przygrywała orkiestra dęta, 
a wodzirejami byli instruk­
torzy ZHP Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego.

(m)
• KLUB PROPOZYCJI W 

GOLESZOWIE urządza w 
Zakładowym Domu Kultu­
ry w dniu 20 czerwca br. o 

godzinie 18.00 spotka­
nie, na którym prelekcję 
na temat najczęstszych 
chorób układu krążenia 
wygłosi lek. med. Anna 
Hławlczka.

(K)
• KLUB PROPOZYCJI W 

CIESZYNIE urządza dnia 21 
czerwca (piątek) o godzinie 
18.00 w „Naszym Kąciku” 
spotkanie z Inż. Władysła­
wem Sżotkowsklm ze 
Szwajcarii. Podzieli się on 
z uczestnikami spotkania 
wspomnieniami o.swym oj­
cu, Rudolfie Sżotkowsklm,

którego setna rocznica uro­
dzin przypada w roku bie­
żącym.

u rodaków

O SCENA POLSKA wraz 
z całym zespołem Teslnskle­
go Divadla brała udział w 
gościnnych występach w 
Budziszynie. wystawiając 
tam sztukę Zelenka .Ko­
szulka”.

(S)
• W NIEBORACH odbyły 

się uroczystości dla uczcze­
nia pamięci doktora Pawła 
Oszeldy — bojownika o 
społeczne 1 narodowe wyz­
wolenie ludu Śląska cie­
szyńskiego.

(S)
O W SALI WYSTAW ZG 

PZKO otwarta była wysta­
wa prac malarskich Broni­
sława Flrli — jednego z 
najzdolniejszych 1 najbar­
dziej aktywnych plastyków 
zaoLziańskich.

(g)
O PRZY STOLIKACH 

MATURYCZNYCH zasiadło 
w tym roku 174 uczniów- 
Polaków z terenu zaolzlań- 
skiego. Uczęszczali oni do 
Gimnazjum w Czeskim Cie­
szynie i Orłowej oraz do 
Średniej Szkoły Ekono­
micznej w Czeskim Cieszy­
nie i Średniej Szkoły Prze­
mysłowej w Karwinie.

(g)
O W BOGUMINIE otwar­

to Dom Miejscowego Koła 
PZKO. Będzie on służył 
zorganizowanemu życiu 
kulturalno-oświatowemu i 
Ideowo-politycznemu tam­
tejszej Polonii.

(g)

• TEATR LALEK „BAJ­
KA” wystawił dla najmłod­
szych widzów sztukę Marii 
Kownackiej „Orzeszek”. 
Autorami przed stawienia są 
Eugeniusz Fierla, Broni­
sław Liberda i Wilhelm 
Prze czek.

(g)

• UKAZAŁA SI^ JED­
NODNIÓWKA, obrazująca 
dzieje szkolnictwa polskie­
go w Bystrzycy w związku 
z 50 rocznicą zbudowania 
ówczesnej tamtejszej pol­
skiej Szkoły Wydziałowej. 
W redagowaniu publika­
cji uczestniczyli: Wilhelm 
P rzeczek. Stanisław Za­
hradník. Teofil Potysz, Da­
niel Kadłubiec, Stanisław 
Paszko, Gustaw Saj dok i 
inni.

• W CZESKIM CIESZY­
NIE nawiązał się Komitet 
Budowy Pomnika w miej­
scu, gdzi£ w roku 1941 hi­
tlerowcy0 za łożyli międzyna­
rodowy obóz jeniecki, któ­
remu podlegały wszystkie 
podobozy — w liczbie po­
nad 300 — na terenie re- 
jencji katowickiej i landra- 
tury opolskiej. Był to jed­
nocześnie jeden z najwięk­
szych obozów na terenie 
Rzeszy Niemieckiej. Pom­
nik ma być wyrazem soli­
darności koalicji antyhitle­
rowskiej oraz hołdem dla 
jenieckiego ruchu oporu. 
Napis w ośmiu językach 
będzie głosił chwałę tych, 
którzy w trudnych warun­
kach obozowych nie usta­
wali w walce ze znienawi­
dzonym faszyzmem. (x)

(y W NYDKU otwarty zo­
stał w ramach obchodów 
30-lecla PRL i Słowackiego 
Powstania Narodowego 
Dom PZKO. Nowa placów­
ka kulturalna Polaków 
oowetała dzięki „ of la mości 
członków miejscowego Ko­
ła PZKO. (x)
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.ODE 1000 MB oraz warszawę „Pi k- 
up” — sprzedam. Wiadotnos i: Cie­
szyn, tel. 18-58. g.21844
DOM zabudowania gospodarcze oraz 
3,8 ha pola — sprzedam. Karol T ano, 
H-żlach 57. [-218 u
<-OSPODARATWn. rolne 3,7n ha wraz 
z inwentarzem Żywym — sprzedam. 
Jan Wojewodzie. Cle.jyn, Kośclusz- 
kl «5.____________________ • -rt.,'47
1 Hi DOBREGO Pol . nadającego 
sta pod ogrodnictwo, przy drnd ;e 5 
km od Cieszyna (przystani :k PKS, rze­
ka, szkoła, sklep na mlejrcu) — sprze- 
d: m tanio na parcele, mu :liwość b j 
dowy. Oferty pisemne kierować J*>  
Redak i( no „ogrodnictwo". g-211,45
SPRZEDA/ dwi.. parcele budowlane 
w Cieszynie po «08 m kw. (woda gaz, 
pi*  d). Wiauomofć: Cieszyn, tel. i0-V 

r "18«
KUPIĘ dom z polem do 1 ha w Cie- 
k-ynie lub okolicy. Zgłoszenia kie­
rowco na adres : Cieszyn, ckrrtka pocz 
towa 76. g-21831

PARCELĘ z prawem zabudów 1700 
m kw., w Bystrzycy nad Olzą (Czecho 
Słowacja) — zamienię na parctle bu­
dowlaną w Cieszynie lub powiecie. 
Andrychowscy, Cieszyn, 22 Lipca 3/4. 

g-21LJ0

KUPIŁ ocle z możliwością b-iuowy od 
0.50 ha do 1.50 ha blisko Skoczowa. 
Helena Madc.', Skoczów, Szewczyka 
26a, m. 8. g-21849

PRZYJMĘ ucznia do nauki zwodu. 
Gustaw Gabryś, zakład Instalacji wo­
dociągów, gazu i co, Cieszyn, Stary 
Tar: 5. 021839

PRZYJMĘ uczniów do nauki zawodu 
od zaraz. Warunki dobre, kandydaci 
m^lą uczęszczać do szkoły podstawo­
wej wieczorowej. Jan Hanzcl, Warsz­
tat Elektroinstalacyjny, Cieszyn, Fred­
ry 5. tel. 339. 021838
_______ S________ ,_________________________ 
WYPOŻ1CZA H najnowsze modele su­
kien flubnych — wieczorowych, welo­
ny, peleryny. Rolinska, Bielsko. Maci 
1« (boczna Krasińskiego). g-21799

1 CZERWCA br. zgubiłam zegarek 
marki (,Tissot” w Cieszynie (piaw lo- 
podobme na ulic Armii Czerw onci 
lub w sklepie). Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeni« m. 
Gertruda Dyrda, Cieszyn, Szymanow­
skiego 3b. g- 21334

KWIACIARNIA „IR Y S” 
w Cieszynie, ul. Matejki 3 
należąca do „1NTERFLORY”

PRZYJMUJE 
ZAMÓWIENIA

NA PRZEKAZYWANIE 
KWIATÓW 
ZA GRANICĘ
I W KRAJU.

lOOkr

GLOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA L

DYREKCJA WPPO ODDZIAŁ U8TRON, UL. 1 MAJA 5 

OGŁASZA WPISY 
DO KLAS PIERWSZYCH 
w następujących specjalnościach:

1. kucharz
2. kelner
Warunki przyjęcia:
1. ukończenie kia..y VIII szkoły podstawowej
2. zaświadczenie lekar«ku o przydatności do nauki zawodu
3. opinia szkoły.
Przy wpisi.i należy głożyćt
1. podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców 

lub opiekuna
2. życiorys
3. dokument urodzenia
4. 2 aktualne fotografie
Zakład prowadzący zzkołę zapewnia:
1- wynagrodzenie wynoszące miesięcznie:

— w klasie I — 150 zł
— w klasie II — 320 zł
— w klasie III — 000 zł

2. w czasie odbywania praktycznej nauki zawodu w zakła- 
“z.le gastronomicznym uczeń otrzyma wyżywienie warto­
ści 13,50 zł z odpłatnością 3 zł.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do:
— wstępu do 3-letniego technikum 

uzysKanip stanowiska, na którym wymaga się kwalifikaci*  
zawodowych kucharza I kelnera.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Piacjwriczej w Ustro­
niu ul 1 Maja 5 w godz. od 7 do 15 (tel. 213, 214). 88kr

CIESZYŃSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRCZE „LAS" 
w Cieszynie, Aleje Jana Łyska 20 

zawiadamiają, iż 
od dnia U ezerwca br.

PROWADZĄ SKUP KWIATU CZARNEGO BZU 
w stanie świeżym.

Cena jednego kg — 3 zł.
Bliższych informacji udziela codziennie od godz. 7 <fc 15 

dział zi opatrzenia teł. 10-78 wewn. 6 . 99kr

KOMBINAT BUDOWNICTWA OGÓLNEGO „BESKID” 
W BIELSKU-BIAŁEJ

przyjmic natychmiast do pracy w Wielobranżowej Pracowni 
Projektowej w Cieszynie pracowników na następujące sta­
nowiska:

1) starszych projektantów, projektantów, star­
szych asystentów, asystentów w branżach: 
architektonicznej, konstrukcyjnej, instalacji 
sanitarnych,

2) starszych kalkulatorów i kalkulatorów
Wynagrodzenie wg Uchwały nr 16 Rad; Ministrów g dnia 

9. 1 1969 r .
Zgłoszenia nalery kierować do KBO „Beskid" w Bielsku- 

Białej, ul. Miczurina 2s przeć Wielobranżową Pracownię 
Projektową w Cieszynie, uL Mickiewicza 13.

Szczegółowych infoi macji udziela kierownik Pracowni on. 
mgr inż. arch- Zbigniew Kołder pod w/w adresem lub tele­
fonicznie — nr 16-93. 91kr

Jadwiga Eorkaîa-mistrzyni oszezspu
Coraz cześciei pojawia sie na 

Szpaltach gazet nazwisko 
młodej oszczepniczki < >e- 
szvůskiego Technikum Me­

chaniczno - Elektrycznego Jad­
wigi BORKAŁY. W ciągu ostat­
nich dwu lat zanotow ła ona na 
swoim koncie szereg liczących 
się rezultatów, które pozwoHy 
jej na sta’e wejście do kadry 
Sl; tka.

J idzie pocht ï l z usportowio­
nej rodziny. Matka należała on­
giś do grona czołowych lekko­
atletyk powiatu. Ojciec do dziś 
jest jednym z nailenszvcl. szachi 
stów skoczowskiego ..Beskidu”.

Wszvr'ko zaczęło sie. Bdv Ja­
dzia mia?a 4 latkj, Matka zapi­
sała ia vówczas na rytmikę do 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Sko 
czowie. Tam pod okiem nau< :v- 
cielki Elżbiety Kłody rozwijała 
swoje uzdolnienia ruchowe*  V« 
tej samej szkole ząrzełr odnosić 
pierwsze sukewy sportowe.

Będąc w 8 klasie «.dobyła mi­
strzostwo powiatu szkół podsta­
wowych w oszczepie wynikiem 
ponad 29 m oraz wygrała skok w 
drl r< zultatem 4.93 m.

W szkole średniej zaintereso­
wał się nia ^nanv oszczeonik. a 
obecnie wy howawca wiciu lek­
koatletów. Ja n Srw iro. Pod le­
go kierunkiem Jadzia odnosiła 
coraz większe sukcesy. Wpraw­
dzie pi< rwazy ieí v vatěp tiá 
Spartak .„dzie Młodzieży i*  Cho­
rzowie był niéydanv gdyż uzv- 
■kany wvn'k 33.20 plasował ia nń 
dah vm mieiscu. ale na wyniki 
nie trzeba było już dłujo cac­
kać. N i mistrzostwach Slaska 
juniorów młodszy ,'h w Gliwi­
cach Í1972 rok) rdobvJn tytui mi­
rt,rzowski wynikiem 47.40. Ubie­

gły rok. początek sezonu, zapo- 
wiadł również dobra forme Już 
w pierwszej próbie rzuciła na 
odległo/ <6 78 m, ale kontuzja 
przekreśliła iei szanse na udział 
w mistrzostwach.

Piem szy tegoroczny -tart po­
twierdził klase oszczepniczki ze 
Skoczowa Ną zaw< dach w Gli­
wicach rzuciła 51.20 m gromi g 
PJLOstnle rvwalki. (Pas na nstat- 
nich Igrzyskach Młodzieży (mi- 
strzos w. ch Sir ska) rzuł nc od­
ległość 43*38  wvsierrzvl iei do 
wt walczenie złot ‘ao medalu.

C becn e J dzia jest uczennica 
kiesy 4 Technikum Mechanicz­
no - Elelr*rt*czneęo.  Należy do 
grona najlepszych w nauce. Za 
rok czeka ia maturą Jak nam 
powiedziała. pragnie tak sie 
uczyć, aby uzyskane wvniki u- 
možliwilv Ie1 or :v iecje na kato­
wicka Wyższa Sz> ołe Wychowa­
ni*  Firvezn?go bez egzenunu. 
Cel sportowy laki sobie stawia, 
to przekroczenie leszcze w tym 
roku granicy 55 m w rzucie osz­
czepem.

Jesteśmy pewni, że t’go doko­
na. Jest bardzo ambitna i su­
mienna. Piz z 5 dni w tygodniu, 
po 2. godz. ćwiczy na stadionie. 
Chociaż warunki treningowe na 
cieszyńskich obiektach sa obec­
nie fatalne, młoda oszczepniczka. 
wre’, ze swoim trenerem mrt 
Janem Szwarcem. niezwykle 
skrupulatnie realizuje założenia 
taktyczne.

"Skrom :t, kole: “ńska. łubiana 
w szkole, umieinca pogodzić 
neuke ze "mort« m vivez mowym 
— oto najkrótsza charakterysty­
ka nas’'’’ mistryni „szczepu.

Tekst i zdjęcie:
PAVfEL CZUPRYNA

KURS RATOWNIKÓW

pnie się w górę tebeli

14:6.

3.

(j-1.)

KLASA

Pięć tytułów mistrza Śląska
(DOKONCEEN’« ZE JTP. 1)

Opracował: Karol BOCEK
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ZŁAZ GÓRSKI 
„BESKIDY 74”
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24:6
8:12

10:20
7:20
(cz)

O PUCHAR „TRYTONA"!

mutr^octwi sh Się 
Gliwicach Krsysz- 

rdobyl braznwy 
oczczapam n od­
leż)

SUKCES PIŁKARZY 
RĘCZNYCH Z USTRONIA

Dzlewcz^tn i chłopcy ze
«.di lawowej nr i w Cieszynie 

nie potwierdzili JWi ią Klar i. ____
wjięo tytuły mistrzów *'owi_tu.  Pod- 
orle« inl nauczyciela IjronMawa Supi-

— Beskid skeczów II 5:0, Kolejarz 
Zeb.zydowice — Olimpia Goleszów 
5:0. LZS Kończyce Małe — LZS Koń­
czyce Budnik 4:1, Lzs Pruchna — 
LZS Haźlach 4:2. Iłyskawlca Drogo­
myśl — Olza Porayizdów 2:2 (bremki 
dla Olzy uzyskał Ccghen.

Kończyce Rudnik 
Pruchna 
Haźlach 
kl-irk i Wid ei ________  ,___
u siebie z LZS Komorowie« 0:1.

Wisla Strumień — Kuźnia 
1:0. Mkkid Bitlsko — — LZS _____
wy 4.1. LZS I ąk-i — Beskid Skoczów 
4:0 Elektrosi l Czechowice — Górnik 
Cz< cnruilce 1:1 Wicher Kaezyee — 
LZS K.imc>rcv,lce 0:1. Spójnia Marklo­
wice - BKS II Bielsko 1:2. Iskra 
Pszc vna - RBTS II Bielsko 0:0. y.

W ónlirh od 18 do 21 czerwca odby­
wać idę będzie na deszyiulklni base­
nie kurs ratowników młodŁz^ch. Ji (o 
organlzator.iml są miejscowy WOPR 
t KKFiT. Kurs rozpocznle się 18 hm. 
o godz. 10.

Przyszli ratownicy będą zabezpie­
czać w n--tym powiecie niestrzeżone 
dotychczas biornlkl wodne 1 miej­
sca kąpielowe na Wifle 1 Br.tnnicv. 
Zgłoszenln przyjmuje KKHT Cieszyn 
ul. Garni arska I. (cz)

O... PIŁKI NACZELNIKA 
CMENY

ka wygrali oi latnlo final pnwl iłowy, 
gromiąc SP Kaczyce 70:12 1 SP I Cie­
szyn 33:15. W pozostałych meczach fl- 
nułowych, SP-: wygrała z SP-3 14:11. 
a SP Kaczyce pr ,~„rala z SP-ll ur 
rzyn 10:30. Tak v’t( pu-ł. ir zdobyli 
chłopcy z SP-8 przed SP-I, SP-« i Ka­
czycami.

Również dztawczęta s SP-8 okazały 
się bezkonkurencyjne, wygrywając z 
SP-I Cle iryn 23*1  > i z SP-3 Cieszyn 
*4:3. Natomiast SP-8 wy< rai a z SP-3 
7:4. Tytuł ml-t.'aowüki zdobyły dęc 
ko-zyharki z [P-„ p.s id SP-8 i SP-3 
Ciel yn.

Najlepsi zawodnicy turnieju powia­
towego zostaną powołani do szkółki 
ko’Ljkowej, Prowadzonej przez KS 
Cieszyn. (cz)

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 
Z iP- N4JLEP1I

61:30 
01:3» 
42:27 
3S.34 
65:54 
al:29 
58*10  
35*41  
<50:45 
40:48 
43:55 
32:61 
56:73 
*6:105
prze-

Z udziałem trzech drużyn szkol­
nych odbył się ostatnio w Dębowcu 
I turniej gminny w piłce nożnej „o 
pliki naczelnika gnilny", w zmaga­
niach na boisku najlepszymi okaz iii 
się gospodarze, którzy wygrali ze swo 
tml rówieśnikami z Bimorulm 2;o, a 
z Ogrodzoną 6:0. Poj :dynek pomiędzy 
Odrodzoną a Blmorouzcm zakończył 
sir remisem 2:2.

Bul w zwycięskiej drużyny bronili: 
Roman Toinosz, Stanislaw Zur, Jacek 
Lcciurski. Les ek Gabzdv), Józef Czu­
pryna, Bogusław Moskala, Władysław 
Nawieśniak, Stanisław Palka, Czesław 
Szczurek, Bogusław Kochan i Józef 
I*  ranek.

Zwycięski zespół otrzymał z rąk na­
czelnika gminy Tadeusza Kantora 
piękną piłkę.

O te same trofea toczył się turniej 
w dwa ogni usportowiona, który wy- 
Craly dziewczęta z Dębowca przed 
Sbnoradzem i o rrodzon» W repre­
zentacji dębowieckiej szkoły wy itępo- 
waly: Renata Sikora, Elżbt U Py łych, 
Dorota Wróbel, Barbara Kulka, Urszu­
la Sikora. Helen: Szteller, Tcresu N i- 
wrat ł Irena Sikora.

Zwycięskie zespoły przygotowały do 
gminnych rozgrywek nauczycielki : 
Marla T iIIk i Halina Clchoń. (cz)

nr ł w Skoczowi« uplasov 11 alę 
n VI miejscu.

W tym samym ctcsle. co mtstrzo 
atwa mlodslków xlbywclv clę roz 
p ywkl junior/ w młóć, yi h j 

■t u.uyi h. W Kry«, lidzie nasza 
ioIow. oezczepnlczka Jadwiga 

»Ork ita wyjrrłr woją konkuren­
ci; wynlkl.im 43.58 m Na*om< —», 
■•ogltan Koayra - iji l w o« »ze­
ptá tck«cll| lókatę wynikiem 60.00
m, Jan Sporek był ojmy nc 3005 
m i "»a»_m t.z' 0 ..tir.

Na mistrzostwach w Katowicach 
W1 idyslrw Burnaa był trzeci y 
ckoku w dal, z rezultatom 8.28. 
Czwartym na MO nr. był Mirosław 
W.rner, który wynikiem z.01,6 
min ustanowił nowy rekord Pol­
ki mlodi lków. Jego kole-ml:,' 

szkolni Anna Kamieńska była 
czwi rta w orzeznpłe a wynikiem 
*3,04 m. Bolaslci. PI ikorczyk sko­
czył na wysokość 108 cm, , tło 
mu a miejsc.

Natomiast m 
ska serJorów w 
tof Mierzyński
n. edal, rzut »ląc 
leglośc 0>,M m.

Orzeł Zabłocle 
KS II Cieszyn 
LZS Ki ińcżyce Male 
LZS Nieroi :Hm 
Błyskawica Drogomyśl 
Olza Pogwizdów 
Drzewlarz Jaworze 
Olimpia Goleszów 
Beskid II Skoczów 
Beskid Brenna 
Kolejarz Zebrzydowice 
LZS - ’ -----------
LZS 
LZS 

gtal 
Tvm samym po porażce nn włnr: ym 
hot ku Spójnia Marklowice znalazła 
się na cit, tnlm mle_,acu.

25 
25 
25 
35 
25 
25 
25 
26 
25 
25 
25 
25
2T, 
M

Kacryct

Do tradycji należą już organizowane 
przez różne Instytucje po.<edv >k pił­
karskie. mecze siatkówki, czy też za­
wody strzeleckie. Ostatnio odbył się 
mecz oldboyów, w których «mierzyły 
Się drużyny Spółdzielni Kółek volní 
czy-h z Hażlacha i Miedzvkólkowej 
Bazy Maszynowej z Dębowca. Po cie­
kawej grze lupsz’ mi oki !aü się pil 
karze z Hnżiachu, którzy wy*  tali 
rnecz B:1 (10).

Rew- użowy pojedynek odb< dzit się 
« końcem bm. w Dębowcu. (cz)

W rantach *j<  orocznych Dni Sko- 
czowa idbywał się w Międzyzakłado­
wym Domu Kultury turnie! brydżowy 
o puchar „Trytona”.

W dwudniowych rozgrywkach wzię­
ło udział 30 zau adnlków z Bielska, 
Lublińca, Koszęcina, Ci« zyna i Sko­
czowa oraz ze Striclee Opoli kici,.

Najlep zym br»’dżyi.tq obydwu tur­
niejów okazał się L ucKzek Ko«.drt, 
z Cieszyna, który wywalczył pud tr 
Pr, schodni „Trytona”, ufundowany 
l>rz< naczjlnika miajta Skoczowa. 
Drugie miotące zdobył Andrzej Bo­
gusz ze Skoczowa, a trzecie Kazimierz 
Lach ze St zelec Opolskich.

Wśród pań najlepszą była nasza ko­
leżanka rrdrki vjna mgr Jad Iga La- 
chowna, która w turni sju Indywidu­
alnym zajęła 8 lokatę. •

Impr"..*  Eorganizow tl Klub Brydża 
Sportowego, założony niespełna dwa 
miesiące temu przy MDK „Tryton”. 
Jego członki wie ..^ot vkajq się na tur­
niejach w każdy piątek o godz 17.

Broua wywLl.zyly brązów . meda­
le.

Jest to niebywały sukces dxlev’- 
cząt, które swymi popisami ły­
skały izn nle sędziów i Publicz­
ności. Dotychczas w tej dyscypU- 
nii sportowej uczennice ze szkól 
po Istawowych nie plasowały się 
tak wysoko w skuli wojewódz­
twa.

Miłą nk ipodziankę sprawili 
także młodzi lekkoatleci 1 lekko- 
atletkl ze Szkoły nr 8 |y Cis izy- 
nie. którzy wywalczyli czwt rte 
miejsce w czwórboju. Podopiecz­
nym mgr ’adwigi Ocetkiewics 1 
Janiny Żyły zabrakło tylko 13 
pi >któw do brązowego medalu.

W ścisłej czołówce znalazł ią 
młody koli rz z Kończye M iłych. 
And rvu j Wiśniewski, któri isjąt w 
Wyścigu czwi rte miejsca. D dęki 
temu sukcesowi został on powoła­
ny do kadry Śląska.

Młody pływak Jan Pilch a Wi­
sły Jawornika zajął siódme miej­
sce, zaś piłkarze ręczni M Szkoły

Pracowity był ostatni tydzień 
dla piłkarzy Rozegrali oni 
dwie kolejki spotkań mi­
strzowskich. Cukrownik, mi­

nio ututu własnego boi ;ka, uległ re­
zerwie Polonii Bytom 1:3, u KS Cie- 
sj"n zostawił oba punkty w Starciu 
Częstochowa (przegrywając 0:1). W 
meczach czwartkowych naileniei z 
naszych A-l.lrsowców snisała się u 
s.ruńska Kuźnia, która wygrała z 
LZS IfomorowiO 6:3. Pragniemy 
również podać, ze w t>oprzi»dnim 
numerze podaliśmy mylnie W"n k 
meczu Kuźni z Łąką Podopit czni 
trenera Pi.łowicza przegrali nie 1:4 
lecz 2:3. no dramatveznvm I stronni 
czo prowadzonym przez arbitra Bi- 
jaaa meczu W liście otrzymanym 
od działacz*'  Kuźni czytamy m m.: 
Arbiter ęlówny, jak również jeno 
kolega lin.owy Bronik, nie chclell 
psuć z góry przygotowanej nroczy- 
stoścl — zdobycia mlst.rz.a kia*.)*  A 
przez I.ZS Łąka — nie dopuszczając 
za wszelka cąpe do norażki ęosno- 
darz”, swymi wręcz fat>’nym| orze­
czeniami na niekorzyść drużyny guś 
ci — Ku.nl Ustroń”.

Pozostali nasi A-klasov/c*v  grali ze 
zmiennym szczęściem Beslrid Sko­
czów zremisował z Iskrą Pszczvna 
1:1. a Snć jnla Marklowice tirzeeroła 
z Górnikiem Czechowice 0:S. Wisła 
ule.ęła I ZS Łąka 2:4. a Wieher Ka­
czyce I.ZS Bojszowy 0:2.

V klasie B nadły następuiace 
wyniki: LZS Kończyce R. — ŁZS 
Brenna 2:2, Beskid II Skocziw — 
LZS Kończyce M, 3:2 KSC.eszvn 
II — T ZS Pruchna 6:1, Olza pogwi­
zdów — Olimpia Goleszów 4:1. I ZS 
ITaŁl„ch — Drzewla.z ’uwcin? ’ 9. 
IZS nrpąomyśł — 17S N*-'roil ’,m 
1:3, Orreł Znbłocie — Kolejarz Ze­
brzydowice 4:1.

LIGA OKRĘGOWA
Dobrze zagrali llgc wcy KS Cleszvn. 

zwyciężając Odrę Miasteczko 3:0. 
Bi.*mki  dla uwycięuców uzyskali Ku­
czyński 2 i Gryez 1. Poprzednio omył­
kowo podano wynik meczu KS Cie­
szyn te Startem Częstochowu, który 
brzmi 1:0 dla KS Cieszyn, a hr»r" 
kę w tym meczu uzyskał j-ikubowskl.

Cukrownik 
slebij z LKB

Mimo kaprys.»«« au' ud„ł Ję orga- 
nl: ato" m ni- dzielny Z1 z Górski „Be- 
■Kidł, 74”. Wulęlo w nim udział ponad 

80 uczestników z 13 drużyn wystawio­
nych przi z zakładowi i szkolne kola 
PTTK. Miłośnicy gór iklch wędrówek 
wystartowali do rajdu z Wapienicy, 
Ustronia, Wisły, Malinki i Brennej.

Meta Złazi,*  znajdowała sie w Bren­
nej Centrum. Na uakonc: :enle rajdu 
odbyła się „Zgaduj - uęadula”. Jury 
nu wyżej leeniło wypowiedzi Jana 
l-ltolia z Colmy. Na: tępo? lokaty przy­
padły (ró’vn< rzędne) Józefowi Drobi­
nowi z I KS x Bogusławowi Beneszo­
wi z Celmy.

Najlepsi Otrzvi ._ii naurody ufundo­
wane przez KK-'IT. (cz)

TOWARZYSKIE TURNIEJE

Bezkonkurencyjni okazali się młodzi 
piłkarze ręczni ze Szkoły podstawo­
wej nr l s Ustronia, którzy pewnie 
wygrali xlnal powiatowy chłopców 
mtodczych, V pierwszym meczu wy­
grali oni z 6P Kaczyce 14:2, a w dłu­
gim rozgromili wicem ,stiv.i SP-*  Sko­
czów 10:2.

SP-2 Skoczów wygrał z SP-1 Brenna 
«:2, s SP Kaczyce z SP t Brenna

Oto tabelka końcowa:
1. SP-1 Ustroń
2. SP-2 Skoczów 

SP Kaczycr 
SP-1 Brenna

GRUPA II

Orzeł M 41 47:24
Wawel 28 34 47:25
RKS Zagłębie 28 33 40:31
Ziemowit 28 32 47:28
Jastrzębiu II 28 32 42:29
Górnik II 28 32 28:19
Szombierki II 28 31 32:29
Bobrek 28 29 36:27
Pogoń 28 29 39:39
Cieszyn 28 28 30:35
GKS U 27 27 37:30
Rozwój 27 21 33:31
Start 38 28 33:44
Jedność 28 21 24:47
My «tal 28 15 33:58
Odra 28 9 17:73

zaległym meczu: Beskid 
BKS II Bielsko 1:1.

Bielsko —

Łąka 25 45 77:10
Beskid Bielsko 25 38 55:17
BKS II 25 32 70:30
Ustroń 25 31 43:31
Elektrostal 25 30 46:34
RBTS II 25 28 32:23
Skoczów 25 25 34:41
Strumień 25 24 38:45
Górnik 25 24 31:36
Pszczyna 25 20 29:47
Kaczyce 25 17 35:81
Bojszowy 25 17 35:63
Komorowie« 25 11 24:61
Marklowice 25 10 17:59

Wyniki klasy B: Beskid Brenna —
Orzeł Zabłocle 1:1. LZS Nleiodz.m —
KS II Cieszyn 2:2. Dizewiaiz jaworze

Chybie zremisował u 
Grodziec 0:0. 
GRUPA 1

Polonia II 28 41 05:31
ROW II 27 39 41:16
Kolejarz 27 36 63:25
Olimpia 27 34 38:31
Murckl 28 31 38:31
Kostuch na 28 31 37:24
Walcownia 28 30 45:32
Warta 37 30 33:29
pogoń 28 29 45:51
Piaski 28 28 28:30
Zagłębie H 27 26 42:38
Grodziec 27 21 21:43
Victoria 28 31 37:57
Piast II 26 17 33:42
Cukrownik 28 15 24:52
Barbara 26 11 14:75

OGtOSZENIti
DROBNE



Zdjęcie u gary przedstawia schronisko na Przyslupiu pod 
Baranią, według stanu z lal przedwojennych. Jok wiadoma, 
obecnie przeprowadzany jest kapitalny remont jednego 
z najstarszych schronisk Beskidu Śląskiego. • Poniżej, 
fragment dáliny Dziechcinki w Wiśle na paczątku obecne­
go stulecia. # Reprodukcje wykanal Tadeusz Kopaczek. 
S Kalejne archiwalne zdjęcia naszego regionu udostępnił 
nam Jan Bartkowiak z Puńcowa. Serdecznie dziękujemy.

I NASZEGO 
archiwum

TRASA 1: Z Brennej Cen­
trum w prawo (za przystań 
kłem PKS) wg znaków zlelo 
nych, prowadzących wzdłuz 
strumienia Hałcyna). Za re­
stauracją Hałcyna” pozosta 
łoścl po stanowiskach party­
zanckich Dalej wg tych sa­
mych znaków na szczyt góry 
Kotarz (965 m) aż do znaków 
czerwonych, następnie W 
tych znaków w prawo na Prze 
łęcz Salmopolską — Biały 
Krzyż (około 10 km).

Ze szczytu góry Kotarz pro­
wadzi nieoznakowana ścieżka 
w dół do Brennej Bukowe] 
Na trasie dalsze pozostałości 
po stanowiskach partyzanc­
kich.

TRASA II: Z Brennej Cen­
trum w prawo (przed przy 
Stankiem PKS) wg znaków 
zielonych do schroniska na 
Starym Groniu (787 m). Przed 
schroniskiem pozostałości bun­
krów partyzanckich. Od schro 
niska wg znaków żółtych oo 
Brennej Leśnicy (około 5 km)

TRASA III. Z Brennej Cen­
trum w lewo wg znaków czar­
nych do znaków zielonych. 
Dalej wg tych znaków aż do 
schroniska na Błatniej (897 m). 
Na trasie ohelisk pamiątkowy 
walk z reakcyjnym podzie­
miem. Za schroniskiem pozo­
stałości hunkrów partyzanc­
kich. Z Błatniej wg znaków 
żółtych grzbietami gór: Przy­
krej i Ostrego do Jaworza 
(około 13 km).

WYJAZD autobusów PKS 
do przystanku Brenna-Cen- 
trum: Z Cieszyna — 6.10, 7.10,

NIE TYLKO 
BESKIDY...
Pod tym zawołaniem reali- 

zowan bedzie akcja deglo- 
meraeji wczasowo-wyciecz- 
kowej na terenie powiatu 
cieszyńskiego. Chodzi tu głów­
nie o teren miast i gmin: 
Skoczów Goleszów. Dębowiec. 
Strumień, gdzie istnieje od- 
nowiednie warunki rekrea­
cyjne. jednak brak bazy ga­
stronomicznej utrudnia pod- 
iecie natychmiastowych decy­
zji. celem przemieszczenia 
ruchu turystycznego z po­
łudniowej części powiatu- * 1 * * 4

ki i święta sa tutaj nieczyn­
ne. wynoszą od 2 do 5 fran­
ków. Muzea prywatne maja 
inny cennik. W muzeach je­
den dzień w tygodniu jest 
wolny od opłat, np. w Ław­
rze takim dniem jest niedzie­
la

ŘFN. Ceny noclegów pod 
własnvm namiotem wahaia 
sie od 1 do 3 marek od os aby. 
Do tego należy dodać opłatę 
za mieisce poj namiot i samo­
chód. Szacunkowo za 1 noc­
leg trzech osób na campingu 
należy sie liczyć z opłatami 
od 10 do 15 marek-

Posiłki w restauracjach tez 
nie sa tanié. bowiem za tani 
obiad trzeba zapła ńć od 5 do 
10 marek. Benzyna kosztuje 
obecnie 0.94 marki (super) Ba
1 litr i 0,86 — zwyi zajna, ale 
można też w prywatnych sta­
cjach benzenowych kupić ja 
o kilka fenigów taniej niż w 
stacjach koncernów nafto­
wych.

WIELKA BRYTANIA. Tu­
taj — w porównaniu z inny­
mi krajami Europy zachod­
niej — nplatr campingowe 
nie sa wygórowane.

Opłata za nocleg waha się 
w granicach od 15 do 40 pen­
sów. Natomiast przeciętna 
cena riiił jscn w hotelu wraz 
ze śniadaniem wynosi około
4 funtów.

Koszt posiłku- tzw. lunchu 
w przeciętnej restauracji, 
wynosi 1 funt, ale w odpo­
wiednikach naszych barów 
•amrobsługowych ceny są o 
50 proc- niższe.

Ben :yna w W. Brytanii jest 
sprzedawana według innych 
miar, a mianowicie na Halo­
ny. tj. ponad 4 5 litra. Za ga­
lon' 5-gwiazdkowej (99-okta- 
nowa) płaci sie 51 pensów, a 
za 4-gwiazdkowa (96-oktano- 
wa) — pół funta.

Jak z tych krótkich infor­
macji widać, w każdym z 
wymienionych krajów trzeba 
się bardzo liczyć z groszem.

PRZYPOMINAMY: 
MINI-TARGI

STAROCI 
w najniższy 
eateli

Już po raz trzeci Cieszyń­
ski Klub B bbystów urządzą 
MINI-TARGI st: roci, które 
odbędą sie w najbliższy czwar 
tek. tj. 20 bm. o godz,. 17. w 
„Piwnicy” Muzeum przy ul. 
Hegera 6.

Podonnie iak w czasie po­
przednich MINI-TARGÖW. 
można bedzie sprzedać, kupić 
lub wymienić przedmioty, 
stanowiące wartość ki dekcjo- 
nerska. Po urządzeniu mmi- 
targów staroci Cieszyński 
Klub Hobbystów zawiesza 
działalność na okres wakacji.• • •

W Warszawie dnia 16 bm. 
z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury i Sztuki oraz redak­
cji ..Kuriera Polskiego” (pis­
mo to co miesiąc zamieszcza 
dwustronicowy dodatek pn. 
„Kolekcjoner Polski" (odbyła 
S’C I Krajowa Konferencja 
przedstawicieli kół i klubów 
kolekcjonerskich. Celem na­
rady bvło poczynienie przy­
gotowań do powołania do ży­
cia Federacii Kolek, knerów. 
Cieszyński Klub Hobbystów, 
którv wypracowanymi for­
mami działania walnie przy­
czynił sie do stwórz >nia wa- 
run,j ów dla powołania Fede­
racii. reprezentował mer inż. 
Rudolf Potoczek — wicem e- 
zes CKH. (tk)

POZIOMO: 1. gra w karty,
6. największy dopływ Wołgi,
7. autor komedii „Ożenek”, 9. 
przepływa przez Puszczę Go­
leniowską, 10- państwo na 
drugiej półkuli, 12. w czasie 
okupacji w mieście tym roz­
strzelano 115 więźniów poli­
tycznych, 14. apopleksja, 15. 
pomost lub nasyp ułatwiający 
przeładunki.

PIONOWO: 2. tarcza słonecz­
na, widzialny przejaw boga 
EE mitol., 3 narząd wzroku,
4. zabliźnia skaleczone rośliny
5. najważniejszy składnik cze­
kolady, 7. u muzułmanów po- 
f ardliwa nazwa innowierców,
8. dawny polski statek towa­
rowy rzeczny o napędzie wio-

S
taraliśmy się odpo­
wiedzieć na kilka Pod- 
tawowych p' tań doty­

czących noclegów i cen 
artykułów spożywczych oraz 
paliw w najczęściej odwie­

dzanych przez naszych tury­
stów krajach wspólnoty so­
cjalistycznej.

Dziś zajmiemy sie tymi sa­
mymi sprawami w krajach 
strefy dolarowej. I od razu 
spieszymy wyjaśnić, że ze 
względu na szybko po.,tepu ła­
sa inflacje w szeregu kra­
jach europejskich dzisiejsze 
ceny mog" być już nieaktual­
ne jutro. Dlatego też traktu­
jemy poniższy materiał jako 
informacje orientacyjna do 
tzw. przymiarki, a nie jako 
ostateczna, bo po pierwsze — 
do lata jeszcze daleko, a po 
drugie — na Zachodzie możli­
wa jest jeszcze huśtawka 
cen.

Wśród krajów strefy dola­
rowej najczęściej odwiedza­
nymi przez naszych turystów 
sa: Jugosławia. W. Brytania, 
Francja i — tranzytem do 
niej — RFN.

JUGOSŁAWIA. Od razu 
napotykamy na przeszkody z 
dokładnym podaniem cen 
campingów i kwater prywat­
nych. gdyż nie ogłoszono tu 
jeszcze nowych cenników' 
Ale orientacyjnie należy 
przyjąć prognozę, że wzrosną 
one około 10 proc. v. stosun­
ku do ubiegłorocznych. Te zaś 
kształtowały sic w zależności 
od kategorii 3-8 dinarów od 
osoby i 2-6 dinarów od samo­
chodu. Przypominamy przy 
okazii. że wiele jugosłowiań­
skich campingów honorni; 
karnety, dzięki którym moż­
na uzyskać zniżkę oplat od 
5 do 50 proc.

Cennik kwater prvwatnvch 
w ubiegłym sezonie kształto­
wał sic w zależności od kate­
gorii od 8 do 30 dinarów za 
osobę.

Koszty utrzymania wzrosły 

słcwym, 11. wyciąg, 13. okres 
w dziejach.

Rozwiązania należy neasy- 
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 27 czerw­
ce t>.. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: tte. 
DAKGJ.l GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYN SKIEJ. Mennicza 10, 
4L-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeslą prawidłowe rozwiąza­
nie, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

ROZWIĄ2 ANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 23 (940)

POZIOMO: spad, paka, kat, 
Komar, otok, romb, malaria, 
ren, parapet, Ezlw, kose, Su­
dan, gad, Oran. lada.

PIONOWO: skok, pat. atom, 
poranek, Kamil, arba, kara­
wan, lep, mazur, peso, rada, 
toga, mada, sad.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
»rzyżówki z numeru 22 (93P) 
nagrody książkowe wylosowi - 
11: Jan Bętkowski z Cieszyna. 
Zbigniew Golus 2 Ustronia, 
Gertruda Malus, ek z Goleszo­
wa oraz Maria Szykulska z 
Katowic.

Ze prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 23 (940) 
nagrody książkowe wylosowa­
li: Józef Janas z Jasienicy, 
Barbara Kluż z Cieszyna oraz 
Katarzyna Konieczna z Miko­
łowa. Nagrody wysyłamy pocz­
tą.

w Jugosławii w stosunku do 
ubiegłego roku średnio o ,19 
proc., a wiec do cenników 
ubiegłorocznych należy te 
różnice doliczyć.

Jeśli chodzi o benzynę, to 
w listopadzie ubiegłego roku 
podrożała ona o 40 procent i 
teraz litr benzyny 1 ysokooT - 
tanowri kosztuje 4,30 dinara, 
ale należy sie liczyć z ewen­
tualna dalsza podwyżką.

0 CZYM 
warto wiedzieć 
przy wyjazdach 
za granicę? (3)

FRANCJA. Kraj ten należy 
do najdroższych w zachodniej 
Europie. Pokoi w paryskim 
pensjonacie niższej kategorii 
kosztuje 15-25 franków. Na 
prowincji ceny sa nizsze. ale 
już na Lazurowym Wybrze­
żu — wyższe niż w Paryżu.

Artykuły spożywcze sa rów­
nież drogie- Bułka paryska, 
tzw. bagietka, kosztuje 0,75 
franka, a 1 kg chleba — 1,60 
franka. Zn 1 kg żółtego sera 
płacić trzeba 12 franków, za 
litr mleka — 1.25 franka, a 
za jajko n 40 frar ka. Za kilo­
gram najtańszej kiełbasy pła­
ci sie ok. 10 franków. Masło 
(1 kg) kosztuje 14 franków, 
benzyna (super) 1.75 franka 
za litr, a zwykła — 1.62 fran­
ka.

Płatne jest też na ogół par­
kowanie na ulicach i wyno­
si 2 franki za godzinę. Nale­
ży sie również liczyć z opła­
tami za przejazd autostrada­
mi- Bilety wstępu do muzeów 
państwowych, które we wtor­

25. CHYTRY JANKO

ÎE TYMU STRASZNIE 
bOWNO, strasznie Był 
se taki Janko, co żił ganc 
inaczi, jako ludz.e żiją. 

brodził się w biydnej rodzi­
nie, a przestraszny był i nie­
go hóacwót. Rechtorzi go bi­
li we szkole na zabity roi, 
ule nie pomagało nic.

Kiejsi go pojón tata do 
miasta, posadził go zí sobie 
nó kónia. Tóż tyn dźwignył 
koszulacko, tyłek ludzióm 
nkazowoł po mieécie. Wszys­
cy wrzeszczą:

— Co za wychowani, ja- 
kigo mosz syna — to i to.

Ociec sie obezdrze na za­
dek — dyć chłopiec siedzi 
cichućko.

— Na cóż też to dziecko 
komu zawadza? Już go we 
szkole nie radzi widzieli, tu 
już z nim ne miasto nie 
wyndź"!...

Nu drugi dziy., go zai 
wzión no tego ł onia, ale So 
go doi na przodi k, coby go 
mioł pod okym. Tóż synek 
cały język wywalił, oczi wy- 
szkyrzoł. zęby... Zaś wrzesz­
czą:

— Cóż to mosz za urwi- 
sza!

A chłopiec cichućko sie­
dzi ol, czy tam tata widział, 
co ón robi?

Potym tata ‘imrził. Roz 
mu mama powiada:

— Dybyi sie też chycił ja- 
kij r boty, Janko, podziwej 
sie, ni ma ani dóma co jeść, 
rnógbyi zarobić, a prziniyćć 
skyl jaki chlyb-
.— Jak sie wóm jyny o 

cnlyb, mamo, ro chodzi, to 
wóm chleba prziniesym.

I wżycie, co- zrobił? Poszeł 
do piekarza, pada:

— Panie piekor, mcm tu 
miech. Posłali . m.e tu z 
karczmy, cobyicie im dali 
chleba, bo potrzebują.

— Na wiela?
— Ž.e wiela uniesym.
— Mosz jaki pap’urek na­

pinany abo co?
— Ni móm, ale jak nie 

mierzicie, to mocie swoigo 
chłapca, poszbeie sie go Ć py­
ląc.
Piekar nakład pełny miech 
tego chleba. Chłopiec prawi:

— Dejcie mi jeszcze jedyn 
po pazuchym.

— A uniesisz to?
— Uniesym, jo je mocny.
Bo był tęgi, silne chłap- 

cziskn było > nieco. A billu 
to po deszczu, wszędzi tego 
błota, taki jyny kałuże. Pie­
kor mu puinóg dżwignóć tyn 
miech, ostatni chlyb mu wet- 
koł pod pazuchym, a swoigo 
chłapca posłoł i nim, kany 
to poniesie. Jal tak buli w 
pół ceicie, Janko uchylił ka- 
pinkym ręnkym, chlyb mu 
wypod do tego błota, zma- 

TURYSTA POLECA
SZLAKAMI BRENNENSKICH PARTYZANTÓW

12.00; ze Skoczowa — 7.47» 8.40. 
J.22, 10.27.

POSIŁKI i noclegi na trasie: 
Hcstauracja „BESKID”, Jadło­
dajnia ..Pod Namiotem’*,  Ho­
tel na 47 miejsc noclegowych 
w Brennej Centrum. Restau­
racja „Stary Groń” w Bren­
nej Leśnicy. Resturacja „KO. 
TARZ” w Brennej Bukowej. 
Stacja turystyczna (Jan Cie­
ślar) na Przełęczy Salmopol 
skiej — dania barowe, 40 
miejsc noclegowych. Schroni 
sko PTTK na Błatniej, tel. 
Brenna 1-22-84 — pełne wyży­
wienie — 60 miejsc noclego­
wych. Schronisko na Starym 
Groniu (Alojzy Greń).

WYJAZD autobusów PKS 
do Skoczowa: z Brennei Bu­
kowej - 19.15 ,20.15, 21.10, 21.40. 
z Brennej Leśnicy — 18.35, 
19.40, 20.55; ze Szczyrku — 
Biały Krzyż — do Wisły Cen­
trum — 18.03, 19.33.

INFORMACJE ogólne. Spo­
śród wszystkich miejscowości 
Śląska Cieszyńskiego najsil­
niejszy ruch oporu rozwinął 
się właśnie w Brennej. Świad­
czy o tym miedzy innymi im­
ponująca ilość 25 bunkrów 
wybudowanych przez party­

zantów. Działał tu prawdziwie 
międzynarodowy oddział par­
tyzancki składający się pod 
koniec okupacji z kilkudzie­
sięciu Polaków 1 Rosjan, 8 
Ukraińców, 2 Serbów i 5 
Niemców. O sile i znaczeniu 
tego oddziału mówią liczne ra­
porty gestapo i żandarmerii. 
Słusznie też Brennę nazwano 
wsią partyzancką.

Zaczątek działalności kon­
spiracyjnej stanowiła zorgani­
zowana przez Rudolfa Hellera 
lokalna organizacja pod na­
zwą Legia Polska, bezpośred 
nlo po zakończeniu działań 
wojennych w 1939 r. Na po­
czątku roku 1942 na skutek 
aresztowań, padło ofiarą kie­
rownictwo organizacji w oso­
bach dowódcy Rudolfa Helle­
ra oraz grupowych Józefa Ki- 
siały i Ludwika Moskały Do­
wództwo objął Karol Heller. 
Wiosną 1943 roku stan oddzia­
łu wynosił 30 partyzantów i 
podporządkował się Inspekto­
ratowi AK w Rybniku. Doszło 
do potyczek z Niemcami. Zi­
mę 1943/44 oddział przetrwał 
w kilku ziemiankach. Wiosną 
1944 r. na skutek denunciacji 
zginęlj bracia Karol i Stani­

sław Hellerowie oraz Ludwik 
Kłósko. W tymże roku 1944 
«ginęło wielu partyzantów 
oraz mieszkańców wsi, podej- 
'zanych o współpracę z nimi.

Po nawiązaniu współpracy 
orenneńskich partyzantów z 
desantem radzieckim, zerwali 
oni kontakty z rybnickim in­
spektoratem AK 1 podporząd­
kowali się rozkazom mjr 
Szczepanowicza. Wiadomości 
zebrane przez partyzantów, 
którzy penetrowali teren od 
Skoczowa i Pawłowic po 
Szumbark 1 Ostrawę, przeka­
zywała radziecka radlotelegra- 
fistka Aleksandra Anisimowa.

Na skutek zdrady Ifl stycz­
nia 1945 r. wojsko 1 policja 
niemiecka otoczyły bunkier w 
Grapach na Orłowej, w któ 
rym znajdowali się partyzanci 
wraz z mjr Szczepanowlczem. 
Po zaciętej walce oddział wy­
szedł bez szwanku.

20 lutego roku 1945 — ©•- 
osobowy oddział partyzancki 
przepędził żandarmerię nie­
miecką z Brennej, na skutek 
czego hitlerowcy wysłali tam 
część 144 dyw. górskiej 1 u- 
kraiński oddział SS. Wobec 
druzgocącej przewagi wroga, 
partyzanci wycofali się w kie­
runku Białego Krzyża. Pod 
koniec marca oddział zaatako­
wał frontowe wojska na od­
cinku Błatnej — Orłowej I 
przedarł się przez front w 
jaworzu-.Tasienicy. łącząc się 
z wojskami radzieckimi.

(AK)

W tradycyjnym „Spływie 
szlakiem kapitana Osz- 
ka”, organizowanym co 

roku w rocznice wybuchu ITI 
Powstania Śląskiego przez 
Komendę Chorągwi ZHP im- 
Bohaterów Pracy Socjniistycz 
nej w Katowicach, nie za­
brakło tvm razem przedsta­
wicieli 66 Harcerskiej Druży­
ny Wodnej im. Zawiszy Czar­
nego ze Strumienia.

Drużyna ta niedawno zo­
rała reaktywowana, a chlu­

bne jej tradycje, zapoczątko-

NA SZLAKU 
harcerskiego 

działania
STRUMIENIACY ZNOWU NA WODZIE

wane przez znanego wodnia­
ka Henryka Puszczewicza, 
kontynuować postuuiowił Jan 
Br.,'gula, któremu wiernie se­
kunduje przyboczny Leszek 
Witalewski.

Slrumicniacy popłynęli 
„Szlakiem kapitana Oszka” 
na 4 łodziach, tworząc 15-o- 
sobową reprezentację Hufca 
Zi mi Ćieszrn^kiej. Mimo tru 

dnych warunków spływo­
wych, niesprzyjającej pogo­
dy oraz debiutu w dość tru­
dnej imprezie, radzili sobie 
doskonale. Pamiętny będzie 
nocny biwak, rozbijany w 
czasie ulewnego deszczu. Mi­
mo to wszyscy wypoczęli, a 
przed snem „spałaszowali” 
nawet gorąca kolacje, przy­
rządzoną we własnym zakre­
sie.

W Zdzieszowicach, u stóp 
góry Sw. Anny, zakończył się 
szlak wodnej wędrówki, na 
kt»ra wyruszyli z portu gli­
wickiego. Nie zdobyli co pra­
wda pierwszego miejsca w 
ogólnej punktacji — gdyt na 
to jeszcze za wcześnie — pod 
jęli natomiast mocne posta­
nowienie, że w roku przysz­
łym „Błękitna wstęga wio­
sny turystycznej” — przecho 
dnia nagroda komendanta 
Chorągwi — musi znaleźć sie 
w Strumieniu!

A kim był sam kapitan 
Robert Oszko? Syn górnika t 
Zabrza. Po I wojnie świato­
wej został marynaiz.'m Ï do­
służył się stopnia oii( orskie­
go. Kiedy wybuchło III po­
wstanie śląskie, zwerbował 
marynarzy i powrócił w ro­
dzinne stronv, by wesprzeć 
zmagania odaków. Jego od­
dział, wsławiony niezróv j: 
nym mes'wem 1 wal 'cznoäein 
toczył boie w Sławeci- 
cach, Koźlu, Januszkowl- 
cach, Krempie. Lichvnl, Leś­
nicy i Zdzieszowicach, to jest 
w tvch miejscowo.'lach, po 
których osi prowadzi harcer­
ski snlvw wodnv.

Strumieńskim wod ijkom, 
którzy postanowili kontynuo 
wa< chlubne trąd' cje har­
cerskiego środowiska, życzy­
my wiatru w żagle! (tk)

Na djeciach — u góry: strumieńscy wodniacy przy wiosłach, powyżej: uroczysty apel 
pad Pomnikiem Czynu Powstańczego na Górze Św. Anny. • Fot.: Zygmunt Kroker.

zoł sie. I tyn powiada tymu 
piekorzywomu chlapců;

— Pod^'.wej sie, jakóż taki 
zmaraszóny chlpb poniespmp 
do karczmy? Wróć s.e nazod, 
niech to tata zahandlują.

Chłapiecęek wzión chlyb i 
wio du dómu zahandlowač. 
Jak poszeł, Janko sie wzión 
ku chałupie, postawił miech 
chleba na ziymi, padu:

chołka ku kónióm, ale ni ma 
żeś jeszcze kapkym słaby?

— Jo słaby? Prowda, ro­
li uw móm mało, ale zrobiym 
za chłopa, za starego.

— Toż doczkej, pokupiym 
cosi w mieicie, a potym sied- 
nymy na wóz, móm tu port 
kónich, pojadymy du dómu.

— A kany bywacie? Widać 
tu styl waszą iżbym?

PAWE« RUCKI Of>O>VÍClCfCI
Opracował: ROBERT DANEL

\ -r- Chcieliście chleba, ma­
mo, mocit

Roz se zaś chodził po 
mieście, był na jarmarku, 
dz.wo sic tak tymu, uwi- 
dzioł ga-rde, z biczim si cho­
dził, bo tam mioł kajsi kó- 
niè. A Janko kole tego gaz­
dy. ogląda tyn bicz, powia­
da:

— Jo by strasznie rod z 
kómami jeździł.

Już mu isto było patnol, 
cie roków, szesnoicic, tóż 
gi zda prawi:

— Potrzebowołbych pa­

Gazda go kapkym ivyklu- 
dził, pado:

— Podziwej sie, hoon uno, 
za tym wielkim stromym, je 
taki modre okno, widzisz?

— W idz’m.
— Toż tam bywóm.
Chłapiec sie puścił, a pro­

sto — przez pola, przez rżi, 
przez kapustym, przeskako- 
wol jako zając. Przilecioł, 
brzink do tego moan go ok­
na, całe wywalił, siednył se 
na ławie, liedzi. A gaździno 
na niego:

— Ty, taki — ou alei, co żeś 
to zrobił!

— Gazda mie napytali, 
prziszełech do was na slóż- 
bym.

Baba go chciała wysturzU 
do pola, ale sie nie dół — un 
czako na gazdym. Gazda 
przijechoł, postawił kónie na 
placu, gaździno leci ku niy- 
mu, prawi:

— Na cóżei też za łacha 
przijón na słózbym, podziwej 
sie, co już zrobił!

— Cóż?
— Łokno wybił, a jo go 

ani ni mogym wygnać z cha­
łupy.

Pyto sie tego Janka:
— Co to mo i-naczić?
Synek na to:
— Gazdo, napytaliście mie 

na słóżbym, a prawiliScie, 
cobyth s:eł prosto an tego 
modrego okna. Pachołek mu­
si być posłós ’.ny: szełecb nro- 
do dżwiyrzi, szełbych do 
okna. DybyScie mi ko: H iść 
do dwiyrzi, szełbyćh do 
dżwiyrzi, ale wyScie ml ka­
zali iśc do okna.

Gazdym to rozzłościło, po- 
kozoł na urugi okno, nrawi:

— Paku' mi do pola!
A Janko nic, wywalił dru­

gi okno, pras — poszeł.
I tak sie skóńcziły jego 

slóżbg.
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Polepszy się zaopatrzenie ludności

w okresie letnich prac potowych

ÏAK NAS POINFORMOWAŁ cieszyński PZGS, 
kończą się przygotowania sieci handlowo- 
usługowej do rozpoczynającego się sezonu 

letniego I tegorocznej kampanii żnlwno-omłotowej. 
Nasze spółdzielnie zaopatrzenia I zbytu dysponować 
będę ogółem 279 punktami sprzedały detalicznej, 
z czego przytłocz« jt ca większość, bo 201 spośród 
nich, należy do branży spożywczej. Uruchomionych 
poza tym zostanie 25 sezonowych kiosków i straga­
nów, w tym 18 z warzywami i owocami.

W najbliższym czasio odda 
się do użytku szereg nowych 
sklepów. Na 22 lipca zapla­

nowano otwarcie sklepu spo­
żywczego w Zabořiv GS Sko 
cżów uruchomi pawilon bran­

ży ogólnospożywczej w Pogó­
rzu, a GS Strumień — Pruch­
na sklep branży przemysło­
wej z artykułami chemiczny­
mi, ze szkła i porcelany. 
Dwie placówki uruchomi GS 
w Wiśle. Będzie to pawilon 
ogólnospożywczy w Jąrzęba- 
tej vicaz sklep nabiałowo-pie- 
karniczy w Nowej Osadzie 
Ten ostatni zostanie ddany 
do użytku w II.' kwartale, po 
przeprowadzeniu moderniza­
cji pomieszczeń byłej piek ir- 
ni.

(CIĄG DALSZY NA »TB. 3)

Sympozjum
naukowe

przysięgo
zobowiązuje

CZY inrOKRATES wi­
nien być nadal wzorem 
dla lekarza? Jednozna­
cznie potwierdzająca 

odpowiedź można było uzy­
skać podczas spotkania zor- 
ganizowan igo w dniu 15 bm. 
przez Wojewódzki Ośrodek 
Chorób Płuc i Gruźlicy Dzie­
ci i Młodzieży w Istebnej. To 
interesujące sympozjum nau­
kowe, poświecone osiągnię­
ciom istebniańskiefo Ośrodka 
i wybranvm tematom z za­
kresu chirurgii i kardio­
chirurgii, urzedzono z nrr- 
śla o popularyzowaniu wśród 
lekarzy śląskiego regionu 
doświadczeń i osiągnięć przo­
dującego w Polsce cen­
trum karomchirurgii przy 
II Klinie*  Chirurgicznej we 
Wrocławiu, kierowanego od 
wielu lal prznz jednego z 
najznakomitszych w medy­
cynie światowej kardiochi­
rurgów i wielce zasłużonego 
dla polskiego lecznictwa prof. 
dr med. Wiktor: Brossa.

się na ostatniej kondygnacji. 
Pozostałe to bezużyteczne 
zwoje parcianych węży, któ- 
rvď.. nie ma do czego podłą­
czyć. Nio wszystko gaśnice 
są sprawne, natomiast szereg 
bezpieczników „wzmocnio­

Ośrodek wrocławski ma po­
ważne zasługi w pomnażaniu 
polskiego dorobku naukowe­
go w medycyn.e i udostęp­
nianiu swoich doświadczeń. 
Dysponując dziś sprawnymi i 
nowoczemymi metodarr' wal­
ki o zdrowie i życie człowie­
ka, czyni wiele dla przedłu­
żenia akty wnośi i i wieku lu­
dzi.
(CIĄG DAI SZY NA STB. 2)

Członkowie Egzekutywy KP PZPR na spotkaniu z absolwentami WUML, wykładowcami I saą 
minorzystomi partyjnego szkolenia ideologicznego. * Fot..* Tadeusz Kopacze*.

Rozdanie dyplomów absolwentom WUML

ôraTElÀÂïiŒii
porfylneoo szkoleniu ideologicznego
Kolejny rok szkolenia partyjnego 1973/74 zakończono 

w ub. piątek uroczystym spotkaniem Egzekutywy KP 
PZPR z wykładowcami, absolwentami WUML oraz słu­
chaczami kursów ideologicznych. W spotkaniu uczestni­

czył również kierownik Wojewódzkiego Ośrodka Propagandy 
Partyjnej w Katowicach — Wiesław Kozibqk.

Okolicznościowo przemó- nia partyjnego, wygłosił se- 
wienie, charakteryzujące e- kretarr KP PZPR Tadeusz 
fekty minionego roku jzkole- Tomiczek. Stwierdził oti m.

in„ że „zaostrzenie kryteriów 
i sprawdzanie nabytych wia­
domości spowodowało, i1 : na 
przeszło 6.000 słuchaczy róż­
nego rodzaju kursów ideolo ■ 
licznych, ponad 1.000 uczest­
ników nie ukończyło wzLole- 
nia.

(CIĄG DALSZY NA STB- 1)

Ustrońska stacja PKP 
zmienia oblicze

S< icja PKP w Vstronlu nie 
należy do największych ant t°ż 
do zbyt okazałych. Z ooraz 
większym jednak powodze­
niem, pokonując llcznj trud­
ność , obsługuje ruch tury­
styczny, o nasileniu którego w 
ostatnich latach przypominać 
nie trzeba. Wiele spraw nie 
it"'e rię problei .am wyłącznie 
dlatego, że pracują tutaj kole­
jarze z prawdziwego zdarzenia. 
Takim jfest zawiadowca stacji 
Mieczysław Zwardoń, dy tumy 
ruchu Antoni niojeśclk 1 In.

w ciągu o: tatnich kilku lat 
wiele si»" tutaj zmieniło'. Plac 
wyład"nkowy dla transportu 
samochodowego z bajor- za­
mienił się w scnludny. wyłożo­
ny trylinką nodjazd. W n lei­
ste rozwalającego się magazy­
nu po—stała ri upa wył do'V- 
cza. Wyremontowano wszyst­
kie P' ”. runki pracy 1 pocz.e 
kalnię dla jrdróżnych. Nowo­
czesny posterunek nastawniczy

zas.ąplt starą nastawnię z de­
sek. Zbudou an" nowo magazy­
ny na wór !k akumulatorowy 1 
materiały łatwopalne. Oddano 
do użytku schronisko z łazien­
ką dla manewrowych. Teren 
wokół zazieleniono. Wszvs’ko 
to wykonano w czynie spo­
łecznym.

Nowa sytuaci» ’.nrzye'nle 
" płynęła na wydajność pracy. 
Plan wyładunkowy zwiększo­
no o 1S wagnnow. ia XXX-le- 
cle DBL podjęto natomiast zo­
bowiązanie ) -zepracowi nia 782 
godzin. Dotychczas zreallzou » 
no 70 proc, ohowlazań. Nie 
zapomniano t»ż o rywa.lzacjl z 
nnym, placówkami stacyjny­

mi. W ubiegłorocznym współ­
zawodnictwie ..Pasażerskie La­
to 73” zdobyto 3 mleisce w 
skali kptowlckl j DOKP.

Kolejarze z Ustronia są pełni 
zapału, sądzltuj więc. *e  to 
dopiero początek sukcesów.

(1-1.)

Ekspozycja ZEM GELMY 
na Międzynarodowych Targach Technicznych w Poznaniu

D
iN/A 18 CZERWCA zakończyły się w Poznaniu 

drugie Międzynarodowo Targi Techniczno. 
W imprezie uczestniczyło ponad 3 tysiące 

producentów z krajów Europy, Azji I Ameryki w tym 
takie cieszyńska „CELMA",

— Co oferowaliście na tar­
gach'1 — pytam kierownika 
działu ek.-x>rf'i mgr inł. Ry­
szarda Ceineri.

— Wystawialiśmy wszystko 
nasze wyroby z wyjrtkien 
narzędzi rzemieślniczych, któ 
re będą prezentowano na tar­
gach jesiennych. A zatem sil­
niki trojtazowo ogólnego, i 
specjalnego zastosowania dla

potrzeb gormetw« hutnictwa, 
przemysłu rl emicmego, o- 
kr< towego, ćuftrównji zego 1 
wielu innych. Pr-żeutowane 
maszynj wyróżniały się nó­
wce a «nością rozwiązań kon • 
strukcyjnych i parametrami 
technicznymi na poziomic 
światowj-m.

— Co szczególnie zaintere­
sowało obcych kontrahen­
tów?

— Silniki indukcyjne ty­
pu ..Se”, przystosowane do 
eksploatacji wo wszystkich 
strefach klimatycznych, nasza 
nowość — silniki typu Sf — 
poważnie przez na „odchu­
dzone” z poprawionymi para­
metrami rozruchowymi, silni­
ki cichobieżne do napędu 
wind i ogniosTcielne, z któ­
rym. w -hoCzimy na rynki 
zacuOdnii Ponadto nowy lil- 
niik 3 SC 64 — 26'1000 do n 1- 
nędu automa*yczny<  h wiró­
wek ukrowr.iczych, lżejszy 
od ubiegłorocznego o 400 kg 
oraz silniki do napędu nowo-

(CIĄG DALSZY NA STB. Z)

Z.7ZZS.
TYGODNIA

ZIELONE
BOGACTWO

N
asz codzienny ja­

dłospis pozostawia 
no ogół wiele do ży­
czenia. Ale nie tylko 

nasz. Niewłaściwie, o przy 
tym zbyt drogo karmimy rów­
nież trzodę i bydło- Ciągle 
jeszcze zbyt mało rolników 
wykorzystuje w pełni móżli-

(CIĄG DALSZY NA STB. 3) 

Spółdzielczość samopomocowa 

podsumowała dorobek

DNIA 15 czerwca obradował Zjazd Delegatów 
PZGS „Samopomoc Chłopska" w Cieszynie, 
w którym wzięli udział m. in.: Stanisław Zą­

bek — sekretarz KP PZPR 
tnla — I z-ca naczelnika

GS i PZGS Cieszyn wyko­
nały w roku ubiegłym w 
pełni zadania gospi.-darcze. 
GS uzyskały łączne obroty w 
wy ;okości 1.580 min zł. a w 
hurcie PZGS osiągnęły kwo­
tę ponad 500 min zł. a zada­
nia w zakresie obrotu handlu 
detalicznego powiatowy zwią 
zek zrealizował w 112,2 proc. 
Łącznie GS i PZGS wypraco­
wali za 1973 r zyśl. w wy­
sokości 29.393 tys. zł.

i mgr inż. Gabriel Sztwier- 
powiatu.

Dalszj postęp uzyskała spół 
dnelczość samopomocowa na­
szego powiatu w akres.e o- 
brotu artykułami do produk­
cji rolnej, maszynami i na­
rzędziami rolniczymi oraz ar­
tykułami przemysłowymi. Po 
ważny wi roi t obrotów uzy­
skała gastronomia wiejska, 
która zadania zrealizowała w 

PO RAZ PIERWSZY W POWIECIE

Wręr.zono „Indeksy Polsko 2000“
Dnia czerwca br. Za­

rząd Zakładowy ZMS Za­
kładów Elektromaszi-now" -h 
CELMA w Cieszynie doki - 
nał podsumowania wvników 
akcji „Młodzież dla postom”. 
Młodzieżow z CELMY mo­
gą poszczycić się poważny mi 
osiągnięciami. Dohtze prze­
biega Turniej Młodych Mi­
str. ów - cChnikl. ™ tym ro­
ku zgłosili 39 projektów.. 1 tó 
re przyniosły 674 tys. zło­
tych oszczędności. Tc samo 
odnosi się do realizacji zobo­
wiązań produkcyjnych i spo­
łecznych. W produkcji ZMS 
owcy CELMY przepracowali 
20 tys. 132 godziny uzyskując 
dodatl owa produkcje wartoś­
ci 3 min 311 tys. złotych. .Na 
rzecz środowiska przepraco­
wali 4 tys. 542 godziny.

W zakładowy..! socjalistycz 
nym współzawodnictwie pra­
cy bierze udział 10 młodzie­
żowych Bivgac. Prac« Soma- 
c.iali^tvcznej. Najlepsze wy­
niki u:-.yśkuia kolektywy kie 
rowane prze. lana Chmielą, 
Mieczysława Matuszka, Wła-

daslawa Bielderkę I Jacka 
SKrzypc.aka.

Podczas uro^zystctL apos- 
kania wręczono dyplom, u- 
znania za wkład w realiza­
cję programu „Młodzież ćla 
postępu”. Otrzymali je: icze*  
Baran, Maria Data, Włodzi­
mierz Duda, Jan Kot. Józef 
Noscka oraz Jan Szałbot 
W ręczono ta .te u plomy i 
jdzr aki ,fM(0ue„'O Fachowca” 
Danucie La.bzie. Andrzejowi 
Przywarze i Andrzejowi Ro­
mańskiemu.

Po raz pierwszy w naszym 
powiecie dokonano wręczenia 
„Indeksów Polska 2600*'.  O- 
trz«mało je 38 członków 
ZMS.

Ambitny program ..Indeks 
Polska 2900 ma na cślu sp >- 
pularyzowanie nieprzecięt­
nych osiągnięć ludzi mło- 
dycn. którzy już dzi.iai wy­
chodzą naprzeciw zadaniom 
przyszłości, przybliżając
pr-ez to wizję Polski roku 
200n. (kart 

Sejmik kulturalny metalowców
Przez trzy kolejne dni — 

od 13 do 15 czerwca — odby­
wały się w Ustroniu central­
ne obchody Dnia Działacza 
Kultury metalowców. Na u- 
roczystość zjechało 89 gof^j z 
całej Polski. Obecny był m. 
in. pr -wodniczacy ZG 
Związku Zawodowego Meta­
lowców w Warszawie Jan 
Mroczek.

Pierwszego dnia dokonano 
otwarcia Ï T Ogólnopolskiej 
Wystawy Twórczości Plasty­
ków Amatorów - Metalow­

ców oraz podsumowania zor- 
gan /.cwanego z tej okazji 
konkursu plastycznego. Eks­
pozycję zrecenzował kato­
vi cki historyk sztuk' — Al­
fred Ligocki, podkreślając, że 
reprezentuje ona b irdzo wy­
soki poziom. Decyzją wła z 
zwiaikowveh impreza będzie 
powtarzana cyklicznie co 
dwa lata.

Komisja konkursowa zá 
najlepsze uznała prace w
(CIĄG DALSZY NA STB. 1)(C.ĄG DALSZY NA STB. »

PORZADEK-tAD
GOSPODARNOŚĆ

Przed szczytem
wczasowego sezonu

B
ESKIDZKIE miejscowości wypoczynkowe za­
pełnia się niebawem tysięcznymi rzeszami 
wczasowiczów, kolonistów i obozowiczów, 

spragnionych zieleni, czystego powietrza, wody, do­
brej strawy - słowem wszystkiego, co sprowadza 
się do pojęcia pełnej rekreacji Kelejny zatem ra/d 
komisji akcji „Potzgdek — lad — gospodarność" 
ukierunkowany był na spenetrowanie niektórych 
obiektów wypoczynkowych i handlowych.

Dom wczasowy FWP ..Pod 
Baranią" w Wiśle lest budo­
wlą drewniana 1 nah-zalnbj 
sądzić, że zabezpi < zeni< 
przeciwpożarowe .jbieki.i 'est 
nienaganne. Tvm.’zaiem jedy­
ny czynny hydrant znajduje

nych” zostało grubymi druta­
mi, co stwarza poważno za­
grożenia pożarowe.

Kucharkę tego domu Hele­
na Chudzit." zastaliśmy w bia 
łej odzieży ochronnej podczas 
doglądania.. trzody chlew­
nej W pomieszczeniu prze­
znaczonym na myc e i obie­
ranie demniaków oraz wa­
rzyw studzono na posadzce... 

galaretkę, nrzcznaczon i na 
obiad, a rozlaną do szkl pych 
spodeczków. Śmietnik z od­
padkami pełny, bowiem wi- 
ślańskie MPGK — według 
słów personelu domu wczaso­
wego — nie wywozi regular­
nie nieczn itości...

(CIĄG DALSZY NA STB. H

Nie opróżniane kubły z odpadkom! oraz od miesięcy nie czy­
szczony boks. iol< również duży gaoiownili zo płotem, nie sta­
nowią wdzięcznego sąsiedztwa dla domu wczasowego FWP 

„Pod So'Onig" w Wiśle. G Fot. Tadeusz Kopoczek.

84468452
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Czyn młodzieży na XXX-lecie
Młodzlez mlesta i powiatu podję­

ła i zrealizowała dla uczczenia 30- 
lecia PRL. szertfc czynów produk­
cyjnych i społecznych. • ak na« po­
informował przewodniczący Rady 
Powiatowej FSZMP Benedykt Sie­
kierka, w ramach „Niedzieli Oynu 
Młodzieiow ego“ przepracowano na 
terenie Cieszyna, Skoczowa i Wisły 
10 tys. godzin. Dalszych 3 tys. go­
dzin stanowi wkład w budowi 
" rodka rekreacyjnego „Górny Bór” 
w Skoczowie, nad którą patronat 
objął Zarząd Powiatowy ZMS.

Młodzież zatrudniona w uspołecz­
nionych zpklidacł. przepracowała 
10 tys., zaś młodzież wiejska 38 
tys. godzin. Ta druga wzięła udział 
w porządkowaniu wsi. w remonta h 
i budowi. dróg, świetlic, domów 
nauczyciela 1 in. obiektów użytecz­
ności publicznej. W ramach akcji 
„Zazieleni się cały kraj” członko­

wie ZSMW wysadzili 8 tys. krze­
wów i 3,5 ty«, drzewek.

Cenne wyniki uzyskali harcerze 
w ramach tegorocznego „Alertu”. 
Wartość zebranych materiałów 
wtórnych wyniośli 3,5 tys. zł. z cze­
go połowę przeznaczono na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Czyn członków ZSMV» wyraża się 
6 tys. godzin uraz ponad czterdzie­
stoma oddanymi honorowo litrami 
krwi. ZMS-owcy wypracowali nato­
miast 2.100 tys. zł w ramach tur­
nieju młodych mistrzów gospodar­
ności.

Studenci zrzeszeni w SZSP wnie­
śli znaczny wkład w propagowanie 
kultury w środowisku, deia< liczne 
występy, artystyczne. Ponadto prze­
pracowali 1 100 godzin na rzecz Fi­
lii US i Domu Studenta.

(d)

Rozdanie dyplomów 
absolwentom WUML

(DOKOŃCZENIE ZE I lit. 1)

Jest to stosunFowo duża liczba, 
ale rdajemy sobie wyraźnie spra­
wę z tego, że w naszej działalności 
liczy się jakość i efekt, a nie impo­
nujące dam iitalystyczne"..

„Nieiadowalsiąoj m jest także 
fakt, że prawie 2.000 członków 1 
kandydatów, główn><*  z małych or­
ganizacji piriyjnych, nie zostało je­
lcze objętych szkoleniem”.

Za wyrssy współczucia, 
wieńce, kwiaty I udział w po­
grzebie mojej n ijdroższr | 
MATKI

tp. Katarzyny

WINIARSKIEJ
doli gaejom Zespołu Op1»ki 
Zdrowotnej, Ipóldeieini Pracy 
„Rzemieślnik” i WSri „Konsu­
ln u Robotniczego” w Cieszy­
nie oraz wszystkim krewnym, 
znajomym i sąsiadom serdecz­
ne podziękowania składa

SYN

Mówca wyróżnił te org nizacje 
partyjne, w których ubiegłoroczne 
szkolenie prowadzone było na wy- 
sbkim poziomie. Do takich zaliczane 
są KZ przy „CELMIE”, POP Spół­
dzielni Pracy „Jedność”, „Pleda- 
nie” w Skoczowie, ...Turcnii”, „Pol- 
vidzie”, PPWK Ustroniu, Cie­
szyńskiej Drukarni Wydawniczej, 
Spółdzielni Pri cy im. 1 Maja w U- 
slroniu, MPI K w Cieszynie, jak 
również organizacji terenowy, h w 
Chybiu, Kończycach Małych, Gór­
kach Wielkich. I skrzyczy nic, Ja- 
szowcu i innych. Najlepszą ocenę 
uzvskaly instancje partyjne: KZ 
CELMY, KM U.tro.i i KG Stru­
mień, natomiast najsłabsze eiekf y 
zanotowano ua terenie działam« KZ 
zakł-dów metalurgicznych FSM i 
komitetów gminnych w Haźlachu 
oraz Gole' zowie.

W roku bieżącym partyjna uczel­
nia kadry frontu ideologicznej;-.,, ja­
ką jest WU.4L, wykształciła 184 ab­
solwentów. Im to w czasie uroczy­

stego zakończenia roku szkolenia 
partyjni go I sekretarz KP PZPR 
Jan Chjdura i sekretarz Tadeusz 
Tomiczek wręczyli dypl >my. Z tego 
grona 27 slucheczv WLML wyróż­
nionych zostało za bardzo dobre 
wyniki, pilność i wysoką frekwen­
cję. Do nich należą: Wiesławi Bu­
czek, Tadeusz Chwastek, Zuzanna 
Chw-strk Barbara Cmiel, Tadeusz 
(.'zakon, Bronisław Dawid. Janusz 
Gabryś, Jan Glu:a, Stefania Jar- 
czok, Jan .Turanek. Jan Kar'-.oszka, 
Alfred Kubica, Władysław Majęt­
ny, Jerzy Mieć i, Emil Nnuzka, Jó­
zef Owczarzy, Edward PiesBta. Ru­
dolf Pinkas, Jan Podżorski (FSM), 
Jun Podżorski (TR Międzyświeć), 
Roman Probst, Alicja Ryncarz, Ste­
fania Szymańezyk, Ludwik Troszok. 
Urszula Wantuła - Rakov skag Cze­
sław Wojacki oraz Anna Wolny.

Wyróżniający jię seminarzyści, 
wykładowcy szkolenia i lektorzy 
KP otrzymali listy pochwalne Eg­
zekutywy Komitetu powiatowego. 
W tym gronie do najbardziej zasłu­
żonych zaliczają się: Józci Klajsek, 
Witold Topolin: ki, Bo~usław Pasz, 
Marian Zyroirski, Gustaw Szczurek, 
Maria Szerzyna, Zdzisław Sikoraski 
i inni, zaś Irena Pigda, Edward Bu­
ława Józef Kąbicsz, Teofil Stal- 
maeh — to długoletni i doświadcze­
ni działacze frontu ideologicznego,

W części artystycznej wystąpił 
Zespół Estradowy Górnoslatkiej 
Jednostki WOP w Gliwicach, (tk)

Absolwenci WUML wykładowcy, seminarzyści - uczestnicy uroczys'sgo 
zakończenia roku szkolenia ideologicznego, które odbyło się w CELMIE.

• Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Udany turniej
Prawie 170 zawodniczek i zawodni­

ków -vzięło udział w tradycyjnym 
turnieju szrehowym O Puchar Beski- 
nnw, ufundowany przez portów na 
Sejm PRL z Ziemi Cieszyńskiej. Zwy 
cięzcą tego cennego trofeum w gru­
pie I został szachista katowickiego 
Startu Jacek Bielczyk. drugim był 
Wacław Pael z K irwlny (CSRS), a 
trzecim Zbianltw Nawrocki z Dro-

Z> oka:, in« wyrazy współczu­
cia, za wieńce 1 kwiaty oraz 
udziel w pogrzebie naszej dro­
giej Žony 1 Matki

śp. Emilii

JURGAŁA
dyrekcji, gronu nauczyciel- 
ski-mu, pracownikom 1 dzie­
ciom z Przedszkola i Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Kończycach 
Wielkich, delegacjom zakła­
dów I organizacji społecznych, 
krewnym i znajomym, serdecz­
ne podsi(kowanie składają

MAŹ i CÓRKA 

gowca Kraków Najlepszym z na«_jch 
szachistów był Janusz Kwasniew uti 
z Beskidu Skoczów, który uplasował 
się na piątym miejscu.

W grupie li zwyciężył Grzegorz Wi 
wrzvrzek z KS Cieszyn, przed Karo­
lem’ Niedobą z goleszowskiej Olimpii 
i Wojciechem Spyrą ze startu Kato­
wice. wśród juniorów triumfował 
Jan Kubik z Victoři! Częstochow«, 
przed Karolem Zelezniklem z kato­
wickiego Startu i powiem Zabvstrza- 
nem z Trzyńca (CSRS). Puchar mło­
dzików zdobył Henryk Sabura z KS 
Mysłowice, przed Pawiem Chmieli i . 
z T zyńca i Eugeniuszem Cieślarem 
z KS Cieszyn.

W kategorii koblrt triumfowała naj 
ic-ps-a obecnie w kraju w grze bły­
skawiczne I szachistka. wj.-howanka 
Ko Cieszvn. zawodniczka i arszaw- 
sklej Polonii Iwona Jezierska. Dru­
gą była Grażyna Ctiputs z BHTS 
Bielsko, n trzecia lej koleżanka klu­
bowa Bożena Sikoia.

Organizatorami tej udanej Imprezy 
byli. RKHI oraz cieszyński Dom 
Kultury. Zawody prowadził Ryszard 
Kansy z Chorzowa. (cz)

WTOREK, U CZERWCA

9.30 Adam Szangala — film przygo­
dowy (cz. III). 10.30 Wiadomości. 18.25 
Slovan Bratysława — Slavia Praga — 
spotkanie piłkarskie. 19.40 Dobranoc­
ka. 19.50 Służba kryminalna Doszuku­
je. 19.00 Wiadomości. 19.30 Absol­
wenci. 20.15 Juanita — film NRD (cz 
II). 21.13 Wiadomości. 21.40 Spotkanie 
z lekarzem 21.55 Muzyka.

Środa, z« czerwca

17.00 wiadomość*  17.05 Młodymi 
oczyma 17.50 wiadomości. 18.05 Na 
półkach księgarskich. 18 10 Mistrzowie 
jztuki aktorskiej. 18.30 Chwila piose­
nek. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wiado­
mości. 19.25 MS w piłce nożnej. 21.20 
Wiadomości. 21.40 W poszukiwaniu 
światłe 2 ,35 Pieśni J. Brahmsi,.

Pr. II: 15.50 MS w p.łce noenej.

CZWARTEK, 17 CZERWCA

9.30 Przedsiębiorstwa oferują. 10 00 
Hałdy — inscenizacja telewizyjna (cz. 
ostatnia). 17 0» wiadomości. 17.05 Jas­
kółka. 17.45 SmI ere czyhi 18.00 Auto- 
motorewia. 18 30 Chwila plosen-k. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości.
19.30 Spotkanie z przyjaciółmi z ZoRR

• „STAĆ NAS NA LEPIEJ I WIĘCEJ" • WSPÓŁZAWOD­
NICTWO O TYÏULY NAJAKTYWNIEJSZEGO KTIR ORAZ 

MISTRZA RACJONALIZACJI 1974

Dalsze zgłoszenia do konkursu
Jak nas poinformowana w Powiatowej Radzie Związków 

Zawodowych, kolejne zakłady pracy zgłosiły swój 
akces do konkursu „Stać nas na lepiej I więcej", Jak 

również do współzawodnictwa o tytuł najaktywniejszego 
KTIR oraz mistrza racjonalizacji 1974 roku.

Do konkursu pierwszego iuż pr> 
raz trzeci przystąpił Oddział Pracy 
Socjalistyczni! im. Emilii Plater 
ZPC OLZA” w Cieszynie. Kolek­
tyw OPS działu draży „Olzy” zobo­
wiązał się wyprodukować w br, po­
nad 70 ton drażetek kremowych o 
łącznej wartości 1.060 tys. złotych, 
..więkizyć ilość „Kraszanek”, „Sma- 
koszków" oraz innych wyrobów o 
20 ton (v artości około 1 min zł). 
Członkowie OPS przepracują także 
społecznie na rzecz produkcji do­
datkowych wyrobów drażeciarskich 
1.400 godz., zaś w ramach czynu 
społecznego na rzecz zakładu pracy 
i miasta — 360, a przy odbudowie 

Zamku War«zawsjciego w Warsza­
wie 100 godz.

Indywidualne zobowiazŁnie w. ra­
mach wspomnianego •'onkiirsu 
zgłosił Tadeusz JuAecki — technolog 
Wydziału Montażu Fabryki Auto 
mstyk*  Chłodniczej w Cieszynie. 
Wirt'ił tego zobowiązania oblicza 
się na blisko 300 tys. złotych.

Do współzawodnictwa o najaktyw 
ni jszy KTiR oraz mistr— racjona­
lizacji swój udział «głosiły: ZEM 
„EM» — CELMA” Cjejzyi.ie, 
Zakłady Aparatury Spawalniczej 
„Asna" O Cieszyn oraz Fabryk*  
Automatyki Chłodniczej w Cictzy- 
nic. (sc) 

Ekspozycja ZEM CELMY
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

czesnych samotoków walcowni­
czych, które maja zastosowania w 
przemyśle hutniczym.

— Jaki konkretny plon przyniosły 
targi „CELMIE".

— Prowadziliśmy rozmowy z Ru­
munią, Węgrami, Czechosłowacją, 
Włochami. Francją i Austrią na te­
mat dostaw przyszłorocznych, po­
nieważ ek iport tegoroczny jest już 
sprzedany, a ze Szwajcarami o do 
datc^wych bieżących. Eksport nasz 
już obecnie obejmuje wszystkie kmi 
tvnentv. bo wśród odbiorców znai-

duja się kraje w loko uprzemysło­
wione i tak egzotyr-na. jak Singa­
pur, Syjam 1 Kenia. Na obecnym 
etapie nie mimy możliwości zwię­
kszać strefy eksportowej, naszym 
głównym zadaniem jest przecież za­
bezpieczać interesy polski, nato­
miast idzie o to by zdobywać ryn­
ki nowościami

— Csy cel ten został o« jgnięty?
— Oczywiście. Silniki typu „Sf” 

miały powodzenia ogromne, a pry- 
czyna tego jast prozaiczna. Lepsze 
parametry i duto lżejsze niż do­
tychczasowe w zwlezku z czym 
znacznie tańsza jest ich produkcja 
i transport. (j. l->

Sympozjum naukowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Ale czy zawsąp przestrzegł »ię Hi- 
pokratesowej przysięgi? Prof. Bros» 
«twierdził m. in. w czasl- obrad, Ze 
w medycynie obserwuje - się _ obecnie 
olbrzymi nacisk chemii 1 biochemii, 
coraz częściej wykorzystuje »ię także 
k< nputery 1 automatyczne Urządze­
nia. Jednak chory w swych c.ęzkich 

•chwilach zawsze będzie odczuwał po­
trzebę bliskości lekarza, któremu 
mógłby zaufać.

Tymczasem pacjenci nieraz wi«« 
tc :tkarz poiwKc- łrr zbyt mało czc- 

1. Dlatego ^ez, zdaniem pr« genta, 
lekarz pcMnień wyl orzystać wszelkie 
udogoualcnia. wynikające z postępu 
techniki i organizacji pracy w celu 
uzyaLinia większej ilości czasu dis 
chorego. Nie technika powinna opa­
nować lekarza, lecz lekarz zdobycze 
techniki.

w toku apotkania wyniki leczenia 
rzadkich wad serca przestawili "ów- 
nlei dcc. dr Tadeusz Bross. doc dr 
Tadeusz Czereda, doc dr Michał Ma­

ślak l dr tr*  1 Marian t'szuzak. 
Nator ,ł.st lekarze Wojewódzkiego 
OSrooka w Istebnel Omówili zagad­
nienia związane z rzadkimi guzami 
sródpiersia i nowotworar d o kwajj 
u m'odzleiy lecron«, uemyłlnie chi­
rurgicznie w Istebnej p. zez prof 
Brossa.

Warto oadać. że Wojewódzki Ośro­
dek Chorób Płuc i Gruźlicy w Isteb­
ne! od 38 lat prowadzi ic ope­
racyjne gruźlicy i innych chorób 
płucnych u dzień l młodzieży. Pierw­
szej pneumolizy dokonał tam prof. 
dr med. Wiktoi Bross w dniu 14. HI.

r.
Do dnia, dzisiejszego profew r wtst b 

m1 z.lscO’ rym -e—ntem asystenckim 
prreprov ať-Ji 497 zabiegów na klatce 
pic. iłowej i tkance płucnej oraz 138 
operacji kopstnostawowych

Zakład dysponuje aktualnie dwiema 
nowoczesnymi salami opsracymymł z 

Tnvm wyposażeniem, a od 1983 roku 
'osiada oddzielny !3-łó kewy od­

dział chirurgiczny, który nnd kierow­
nictwem prof. prosa prowadzi dr. T. 
Ćieślawrkl An-itezjolog’ >m w oir->d- 
ku jest dr G. Agi-psewle*.

REPOR 
TERA

EMERYCI NIE SĄ SAMOTNI
Oddział Pnwiatowj Falskiego 

Związki Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Cieszynie, zali­
czany do najaktywi iejszych od­
działów w województwie, stale 
wzbogj ca formy pracy i iwiad- 
czeń dla swoich członków. Or­
ganizuje wycieczki turystyczno- 
krajoznawcze. udziela ulgowych 
»kierowi ń na wczasy wypo­
czynkowe i lecznicze, urządza 
zebrania i spotkania towarzy­
skie.

Ni jbliżaze apotkrnii odbędz.r 
się 14 lipce, w świetlicy „Juwe- 
nii”. W czdgci artystycznej wy­
stąpi z spół r Dor.iu Kultur;

(z)
ZMS PODSUMOWAŁ 
ROK SZKOLENIOWY

W dniu 12 egerwca w świetli­
cy „Polvidu” w Cieszynie od 
byłe się uroczyste zakończenie 
ZMS-owskiego roku ideologicz- 
no-szkoleniowego.

Jak wynika « referatu, wy- 
Słoazonego prze« Csesława Bro- 

ą — wiceprzewodniczącego Za­
rządu Powiatowego 2ÍMS d/s 
azkeJonia i propagandy, w roku 
azkrlnym 1073 74 na równego ro­
dzą In kunach przeszkolonych 
został« około 4,4 tys. ( złonków 
ZMS. Najlepsza wyniki osiągnę­
ły kolektywy ZMS-owskie przy 
ZEM « El MA, Kuźni „Ustren' , 
Odlewni Skoceów, „Polvidzie”. 
„Farbulaku” oraz Senaterium 
w Istebnej.

Z wykłi dowców na wyróżnie­
nie zasługuje Edward Clnsiła, 
Antoni Cimcioch. Karol Kajzer. 
mgr Halina Kohut, mgr Cze­
sław Rutkowski oraz mgr Wi­
told Topoliński

W uroczystości wziął udz._ł 
Benedykt Siekierka — przewod­
niczą Rady Powiatowej 
FSZMP w Cieszynie. C..ar)

100-LECIE SZKOŁY 
W KACZYCACH

Z okazji lOu rocznicy pow: ta­
nia Szkoły Pod itawowej w Ka- 
szye^eh «dbyie się 8 czerwca 
br. uroczystość okołicznoLoiewa. 
w i tói ej masowo udzia’ wzięli 
przedstawiciela władz powirto- 
wvch z z-cą naczelnika powia­
tu mgr Józefem BęczLiem oraz 
gośeie z Karwiny. Odsłonięto pa­
miątki wą tablicą, wystąpiły też 
zespoły z miej eowej sokoły 
oraz ze Szkołę Podstaw.owej w 
Karwinie-Raju. (z)

Burzliwe zebranie w „Cieszyniance”

Mieszkanie jest i co dalej?
J ostatnich dniach w cieszyńskim Domu Kultury 

odbyło się czwarte już z kolei zebranie członków 
W W Spótdxiolni Mieszkaniowej „Cieszynianka", które­

mu przewodniczył z ramienia Zarządu zastępca 
prezesa Spółdzielni, inż. Michał Sznapka. W zebraniu wzię­
ło udział 200 osób, choć na przeszło dwa tysiące członków 
i potencjalnych mieszkańców osiedli jest to liczba niezbyt 
imponująca.

Pizcwudnlczący zebrania naświetlił 
zebranym stan faktyczny i zamierze­
nia Spółdzielni na przyszłość. Proble­
me n,i regulaminu uży*Hov'3nls  mu i- 
kan 1 iisiug. jaki« od nic atu. na pro­
wadzi na rz« z I woieh członków 8p< l 
dzielni « „Cieszynianka**,  zajął się 
szczegółowo kierownik Działu Zaso­
bów ‘tiesr.l aniowych ob. Bardell, któ 
ry wyjaśnił zebranym, jakie obowiąz­
ki ciążą na użytkownikach mieszkań 
i urządzeń technlczno-sanitarnych. a 
•akie „a administracji, gdyż w tym 
uzęlędzie pai uje nie tylko nieznajo­

mo*  przepisów, ale także sr':odiiwa 
wręcz samowola. 1 tak np. do obo­
wiązków administracji >lokow miesz­
kalny cli należy w całośel kon«crwac,a 
urządz iń centrelrigo ogrrev’inia, alę 
Instalacja kan lizicvfn i i wooueirgo- 
v*a  „w Jir- dwóeh - oiekunnw*'  Głów 
ne piony należą an administrai H. po- 
deisela do poszczególnych m.eszkań 
już do ich użytkowników. Niestety 
lokatorzy prowi dza we własnym za­
kresie przeróbki instalacji elektrycz­
nej, zakładają nowe punkty świetlne, 
różnefo rodzaju pro—tzorkl. oi vietla- 
ma w Piwnicach, co Jest nie tylko 
niezgodne z przepisami, sie także . a- 
graza be»pic-zeń»‘wu osób I si bstan- 
cji mieszkaniowej.

Dy« usja, jaka rozwinęła się, po ofi­
cjalnych wystąpieniach, wskazywała 
aż nadto wwraźnid Jak trudne są pro­
bier"'’ społdzielei.ośei mieszkaniowej. 
Konflikty wspěL.yeU, ' :ult*ira  miesz­
kańców, zachowanie się dz,cci i dorp- 
iv h w akustycznych prz m Ii z bardzo 

mleszkan’ach. sposób użytkowar la 
wspólnego dobra jakim są nie tylko 
bloki mieszkalne, ale skwery, zie!efi- 
ce, place zabaw i urządzenia na nlrh. 
panująca leszcze wszechwładnie za»a 
da „wolność Tomku w swoim dem- 
kii”, niszczenie mieszkań 1 urządzeń 
techniczno - sanitarnych, elewacji i 
tynków przez dorosłych 1 dzieci, ala 
tek; e — niedociągnięcia ze strony b'i 
downlczych 1 administracji waóHwie 
wykonane tynki wewnętrzne, instala­
cję wnoocti.gowei) przeciekające de­
chy, Jazlenkl .ksuftiy, Jsrakj,. w ośwdęi 
tleiniu i ąojśctU do bloków - oto nie­
które tylko norusi nnýcii zagadnień.

Problemami tymi, re wzgli du na iah 
wielką społeczni wage, zajmii my się 
bardziej szczegółowo n»ś *pnym  ra­
rem. (mr)

Podsumowała

KOMUNIKAT
Wydrlal Rolnictwa. L«ànletw» Î 

Skupu Urzędu Powiatowego w 
Cieszynie zarządza w terminie od 
24, VT. do 10. VI. 74 r. „Tydzień 
wnlki z chwastami”.

W związku z powyższym wszy­
stkie instytucje, zakłady pracy, 
przedsiębiorstwa handlowe oraz 
zainteresowani indywidualni mie­
szkańcy powiatu cieszyńskiego 
winni przeprowadzić zwalczanie 
chwastów dopuszczalnymi obecnie 
metodami, szczególnie mechanicz­
nie, ponieważ nie wolno ooryski- 
wać roślin kwitnących. Chwasty 
należy niszczyć na terenach użyt­
kowanych zarówno rolniczo, jak I 
nie rolniczo, np. na poboczach 
dróg, skarpach, terenach budovr- 
lanyeh, rowach, na nasypach, te­
renach wokół zabudowań pań’ 
stwowyrb i prywatnych, zabudo­
wań kółek rolniczych, rolniczych 
spółdzielń produkcyjnych oraz 
ßospodantw indywidualnych.

W wypadku niewykonania obo­
wiązku zwalczania chwastów w 
wyznaczonym terminie w stosun­
ku do osób winnych stosowane 
będą sankcje, karne zgodnie z u- 
stawą z dnia 17 czerwca 1MB r. o 
postępowaniu egzekucyjnym w 
administracji (T>z. U, Nr 14, poz. 
151).

20 00 Hałdy — Inscenizacja telewizyjna 
(cz. ostatnia). 21.15 wiadomości. 21.45 
Olesia — film radziecki.

PIĄTEK, M CZERWCA

17.00 wiadomości. 17.05 Program roz­
rywkowy. 17.46 Wiadomości iz.00 In- 
terrevia. 18.45 Dobranocka, lfl.00 Wia­
domości. 10.30 Kino krótkich filmów.
20.30 Koniec agenta — komedia filmo­
wa 21.15 Wiadomości. 21.36 Bezpie­
czeństwo obowiązuje. 21.56 Różowa 
pantera — amerykańska komedia de­
tektywistyczna.

SOBOTA, » CZERWCA

8.25 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.M 
Sztuka dla dzieci. 10.25 Juanita film 
NRD (cz. II). 18.60 Wiadomeścl. 16.51 
Program publicystyczny. 18.U Lekko-

Sejmik kulturalny
dorobek

(DOKOWŁEENIW El ET*.  U

(DOKOf. CZKNIE ZE 81». 1)

dzule w»Iirstwi — Florian» Kohu­
ta z Bielsha. Józrfa Ciuohalta g 
Wrocławia. Stefana Garidło z F iel- 
ska, Zygmunta Gernowieza z Gdań­
ska. Ireny Sowy z Bielska oraz Hi­
larego Kosieckierte z Wrocławia. W 
dziale grafiki nierwsze miejsce '1- 
zyskał Czesław Gałużny z Sosnow­
ca a drugie Bronisław Kohut 
z Cieszyły W rzeźbie najlepszymi 
okazali się Kazimierz Danek z Biel 
ska i Zygmunt Gornowicz z Gd«ń- 
..ka. Dwie drugie nagrody _w zakre­
sie metaloplastyki zdok ’li Robert 
Gregerezy i Bogusz Stełlert z Żych­
lina 'toło Łodzi.

Następnego dnia zwycięzcy kon­
kursu wraz z aktywem kulturalno- 
oświatowym zwiedzili muzeum Ju­
liana Fałata w Bystrej oraz ośrodek 
sanatoryjny w Zawodziu. Po połud 
niu ogladi Ji P.< tram publicystycz­
ne - artystyczny pn. „Żywa ga^ota 
ustrońska”. W programie o perspek 
tywaeh rozwojowych Ustronia mó­
wił naczelnik miasta — Włedzł- 
tnierz Gołkewski o tradycjach bi-

arietyczny program sportowy. 1S.M 
Wiadomości. 19 45 Nsd listami widzów 
10 00 Gdzie byłeś. Ody eustuT — insce­
nizacja tel*  wizyjna. 2110 Wiadomości. 
31.25 Bramki, punkty, sekundy. M.40 
Opowiemy to piosenką. 22.55 Komedia 
z małżeńskiego żywota — inscenizacja 
telewizyjna.

NIEDZIELA, N CZERWCA

W Wiadomości. S.M Bajki 1 baśnie. 
10.35 — Waldstein — opo uztesć dra­
matyczna (cz. III). 11 U) «por*.  11.4« 
Zwierciadło f-godnla. 12.18 Gra orkie­
stra dęta. 12.48 Wiadomości. 13.10 
Chwila piosenek. 13.30 z telewizją po 
kraju. 14.00 Folklorystyczny przegląd 
ukraińskich zespołów rtystyeznych. 
18.80 MS w pił« lotnej. 17.88 Zewodv 
motocyklowe 19.00 wiadomości. 19.18 
Bramki, punkty, sekundy. 18.80 Chwi­
la poezji. 30.00 Czerwona jaszczurka 
— film czeski. 21.18 wiacomości. 3Î.30 
J. Fntibta — portret jrtyst”. 33.18 
MS w piłce nożnej.

Fr. II: 10.38 M8 w piłeś nożnej.

PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA

lł.19 Kązetą. 18.00 Próffram ipuzyes- 
ny. 18.40 Dobranocka. 19.30 Cemen­
townią w Czyżkowleach. 30.00 Gabriel. 
31-30 Msgaiyn rolnlesy.

bl ofilskieh — Józef Pileh. e o Ja­
nie Wantulc i jjgn kontaktach li­
terackich — Marian Žyromski. Ga­
zetą n<wietniły swoimi występami 
ustreńskie „Czantoryjki”.

W drugim dniu dokonano także 
"roi zystego otwarc ia nowveh 1 łka­
li bibliotecznych oraz odznaczono 
dwunastu zasłużonych działaczy ru­
chu kulturalno - oświatowcio 
Wśród wyróżnionych znalazł się 
kierownik Ustroi «Kiego „Kużnika” 
— Jan Nowak.

Impreza była doskonałą okazją 
do przedyskutowania nnwortec 
nych form działalności kulturalnel 
rozwijanych w placówkach przy­
zakładowych. do wymiany do­
świadczeń oraz r «wiązanie kon­
taktów w i-“kresie wymiany ze­
społów artystycznych.

Wystawa ezynna będzia do końea 
miesiąca. Wszystkich zainteresowa­
nych w imieniu organizatorów za­

praszamy.
(j.l.)

104,5 pree., a produkcja spółdziel­
czych zakładów (masarni, ntekarni. 
wytwórni wód gazowanych i mi­
neralnych oraz rozlewni piwa« zo­
stała wykonań i w 109.3 proc. Pra­
widłowo rozwijają się usługi przez 
półdzielcz” zakłady.
W dyskusji wskazywano m. in. na 

konieczność polepszenia organizacji 
pracy Centrali Nasiennej i magazy­
nów GS, krytykowano niewłaściwe 
zabezpieczenie materiałów budowla­
nych dla (ospodaratw specjalizują­
cych się w i rofliikcjl zwlerżęcęf.

Wielu d. •kut'intów nn tulowilo 
wzmożenie ‘rosld o właściwe zabez­
pieczenie mienia spółdzielczego, wsks 
zywasio też na potrzebę rozbudowy 
nowo powstałego Zakładu Usług Re­
montowo - Budowlanydli przy PZGS 
oraz jego wyposażenia w -przę*  me 
cb-nlczny.

Dla prawidłowego rorwołu wiej­
skich organizmów spółdzi ilczyrh dy­
skutanci widzą notrzebę budowy no­
wych obiektów produkcyjnych eraz 
handlowo - gi s*  'onorniernych. m. in. 
w GS Istebna. Goleszów Wisła i Ze- 
brsydowice - Haźlach.

Zjazd wybrał delegatem na Zjazd 
IVZGs Oskara Marka — rolnika Z 
Fruehnej. (se)
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PORZADEK*ŁAD

woH zwiększenia produkcji pasz 
woprzez intensyfikacjo użytków 
zielonych, ca w efekcie zmniej­
sza opłacalność hodowli.

Doświadczeni rolnicy, którzy 
umieją kalkulować, stosują zie­
lonki nie tylko w żywieniu bydla, 
lecz również trzody. Z powodze­
niem można również żywić świ­
nie suszem z siana. Jest to pa­
sza tańszo, ale bynajmniej nie 
fforszo od ziemniaków, którymi 
zbyt rozrzutnie skarmiamy trzo-

Podejmujemy dziś ten temat 
nieprzypadkowo. Bowiem akurat 
teraz możemy wykorzystać albo 
zaprzepaścić szansę intensyfika­
cji hodowli. To przecież obecnie 
zbieramy trawy i koniczyny, a 
obfite deszcze wplywajq na 
przyrost zielonego bogactwa.

Ale nie rozminiemy się chy­
ba ■ z prawdq, jeśli stwierdzi­
my, że właśnie w tym okresie — 
podobnie jak jesieniq — ivyAo- 
rzystujemy to bogactwo w spo­
sób najmniej rocjonalny. Nie li­
czymy się na przykład często z 
tym, że w żywieniu bydlo wy­
korzystanie młodych i bogatych 
w białko roślin jest znacznie 
lepsze, jeśli uzupełniają je 
składniki energetyczne zawarte 
choćby w zwykłej słomie. 
Ciesząc się dostatkiem pasz, nie 
zawsze staramy się też zmaga­
zynować je na „głodnie/szą" po­
rę w sposób gwarantujący za­
pobieganie stratom do mini­
mum-

Uwoża się jeszcze czasem, że 
pod zielonki trzeba przeznaczać 
najgorsze rodzaje gleby, żeby 
nie powiedzieć - nieużytki, gdyż 
trawa przynosi niewiele pożytku. 
Jest prawdą, że ilość otrzymywa­
nych z hektara jednostek po­
karmowych zależy od rodzoju u- 
prowianych roślin, najwięcej 
strawnego białka zawierają na 
przykład rośliny strączkowe. Ale 
nie można tego czynnika prze­
ceniać. Równie woźne, o ile nie 
ważniejsze, są bowiem: prawi­
dłowe nawożenie, pielęgnacjo i 
ochrono roślin, prawidłowy zbiór 
i konserwacjo pasz, a w przy­
padku użytków zielonych — tak­
ie sposób ich użytkowania. Jest 
oczywiste, że przy odpowiednim 
ich nawożeniu azotem, potasem
I fosforem uzyskujemy poszę 
wartościowszą, bo zawierającą 
więcej białka a mniej włókna.

Bodonia wykazują, że wysokie 
dawki nowozów (do 200 kg NPK 
na ha), przy odpowiednich pro­
porcjach w wysiewie azotu, pa­
tosu i fosforu, dzięki którym 
możno zebrać do 500 q zielonej 
mosy 
wzrost zawartości białko w gra­
nicach około 20 proc. Doje 
w sumie tyle jednostek ■ owsia­
nych z hektara, ile można ich 
uzyskać z trzech hektarów do­
brze sypiącego awsal

Botalia o rozszerzenie bazy 
paszowej ma kapitalne znacze­
nie. C cemy przecież nodal, mi­
mo dobrych wyników, które u- 
zyskujemy, zwiększać pogłowie 
bydła I trzody chlewnej, a grun­
tów nam przecież nie przybywa, 
wprost przeciwnie. Musimy zotem 
możliwie jak najlepiel wykorzys- 
toć te, które posiadamy, pilnie 
dbając o to, aby w ciągu dwu 
lot zbierać... trzy plony. Zapewni 
to rolnikowi większą opłacalność 
produkcji, o konsumentowi — 
lepsze zaopatrzenie rynku w naj­
bardziej poszukiwane artykuły - 
mleka I mięso oraz ich przetwo­
ry.

DO
(DOKORCZEME ZE STR. 1)

przy wyjazdach za granicę?

nie wyklucza-

TYGODNIA

SPRZEDAWCY
wyniku powyższego BI

tej kary na

to

całości ure-

Jeszcze dodat- 
zależności od

zaistniałego 
nadal mno-

obowiązkom 
nie spraw-

Noclegi na campingu od osoby 1 sa­
mochodu kosztują 2,5—3,5 korony. Za 
średniej klasy 2-osobowy pokój hote­
lowy na prowincji płaci się od 30 do 
60 koron, ale już w stolicy za te ««- 
me warunki trzeba zapłacić od 50 do 
100 koron. Benzyna kosztuje 1,5 ko­
rony za litr.

SZWECJA to kraj z najdroższą w 
Europie żywnością. Za skromny obiad 
w restauracji trzeba płacić 10—15 ko­
ron. Produkty żywnościowe kupowa­
ne w sklepach kosztują: 1 kg chleba 
5 koron, masła — 11 koron, kiełbasy 
serdelowej — 12 koron, 1 1 mleka — 1,5 
korony, a za butelkę piwa płaci się 
3 korony. Jeśli się zważy, że 1 dolar 
równa się «.«9 korony, to mamy przej 
czysty obraz drożyzny.

Czy nie lepiej utworzył 
tępo dni studyjne, tak 

: to w niektórych innych

cierpliwie 
„Metalo- 

razem in- 
kametów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

magazynie materiałów 
Gminnej Spółdzielni 

Chłopska” w Goleszo- 
pojawlła się na wokan- 
sprawa nieuzasadnione-

(DOKOftCZENTB ZE STR. 1)

Orientacyjne ceny są 
kowo zróżnicowane w 
części wybrzeża morskiego Hiszpanii. 
I tak, najdrożej jest na północnym 
wybrzeżu kraju, a najtaniej w połud­
niowej części półwyspu od Alicante 
po Huelve tuż przy portugalskiej gra­
nicy.

JAN KOVACSIK 
Cieszyn

z hektara, wpływają na

Sto’qce paza podwórzem, wprost na drodze kubły z odpadkami (oraz 
śmieci wysypane obok) świodczą, jak małą wagę przywiązuje się do este­
tyki obejścia restauracji „Fojtula" w Wiśle-Czarnem. Ó Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

słojów z przetworami owocowo-wa­
rzywnymi, 210 ton paczkowanego 
cukru, ryżu i mąki. Zaopatrzenie 
rynku wiejskiego w mięso i jego 
przetwory w pełni zabezpiecza sieć 
własnych zakładów produkcyjnych 
GS, istniejące piekarnie winny na­
tomiast zapewnić pełne pokrycie 
zapotrzebowania na świeże pieczy­
wo.

Najtrudniejszą sprawą okaże się 
chyba zaspokojenie wzmożonych po­
trzeb kadrowych handlu wiejskiego. 
Pewnej pomocy w tym zakresie 
spodziewać się można ze strony Ze­
społu Szkół CBS w Cieszynie. Tech­
nikum Gastronomiczni» - Hotelar-

stauracjach ogromna rozpiętość cen, 
w zależności od kategorii lokalu.

Bilety wstępu są również zróżnico­
wane. Zwiedzanie zabytków kosztuje 
od S0 do 100 pesetów, a wstęp na wal­
kę byków, sławną corridę, od 300 pe­
setów wzwyż. Benzyna w tym roku 
już dwukrotnie drożała. Obecnie 1 1 
benzyny super kosztuje 30 pesetów, 
ale znawcy przedmiotu ' ' 
ją trzeciej podwyżki.

HISZPANIA Najmniej znane są u nas 
koszty pobytu w tym kraju, na ogół 
uważanym za jeden z najtańszych w 
zachodniej Europie. Ceny podskoczy­
ły tutaj w porównaniu do ubiegłego 
roku o 1« proc., ale żywność podro­
żała średnio o 25 proc. Ceny noclegów 
na campingach wynoszą 30—50 pesetów 

od osoby. 30—50 pesetów od samocho­
du i 25—50 pesetów od namiotu, ale 
w tym kraju nie jest zakazane roz­
bijanie (Kmiotów poza campingami. 
Pokól w hotelu (najtańszy) kosztuje 
za dobę od jednei osoby 320 pesetów. 
dwóch osób — 550 pesetów. a trzech 
osób — 775 pesetów są to ceny poko­
jów z urządzeniami łazienkowymi. Za 
pokój w hotelu bez łazienki płaci się 
150 pesetów od osoby. Dwuosobowy 
domek campingowy nad morzem w 
sezonie letnim kosztuje 700 pesetów za 
dobę, są to jednak ceny szczytowego 
okresu urlopowego. Przed sezonem i 
po nim — 50-procentowa zniżka.

Ceny żywności — według ostatnich 
doniesień z tego kraju — podskoczyły 
tylko od stycznia o 20—30 proc. Chleb 
(1 kg) kosztuje *0  pesetów. masło 40 
pesetów, ser żółty od 200 pesetów 
wzwyż, a kiełbasy od 230 pesetów 
Owoce kupuje się od 30 pesetów za 
1 kg. Napoje — co w tym klimacie 
znacznie obciąża kieszeń turysty — 
kosztują: woda mineralna 17 pesetów, 
coca—cola 10 pesetów. piwo od 12 pe­
setów, a wino od 30 pesetów. W re-

DANIA jest obok Szwecji najdroż­
szym krajem. Są tutaj przede wszyst­
kim bardzo drogie hotele. W Kopenha­
dze za średni pokój dwuosobowy trze 
ba płacić 100 koron za dobę. Ceny po­
kojów w kwaterach prywatnych 
kształtują się w granicach od 20 do 25 
koron. Na campingu za miejsce płaci 
się od 3 do 5 koron od osoby, a poza 
campingami nie wolno rozbijać na­
miotów. Ceny żywności są orienta­
cyjnie następujące: 1 kg chleba ciem­
nego — 3 korony, białego — 4,9 koro­
ny, jajko — 0,65 korony. 1 kg kiełba­
sy serdelowej kosztuje 20 koron, ma­
sło — 14P5 korony. Piwo (butelka) kosz 
tuje 2 korony Obiad w skromnej 

_ :i. „ ! l i 
12 koron- wzwyż. Benzyna kosztuje 
1,9—2 koron za 1: litr.

skiego w Wiśle i Szkoły Zawodowej 
w Skoczowie, zamierza się też za­
trudnić w sezonie ajentów do pro­
wadzenia kiosków i straganów, jak 
również pracowników Lzvcznych. 
W większym niż w minionych la­
tach stopniu spółdzielczość korzy­
stać będzie z pracy kobiet oraz ren­
cistów.

Przyczynią się do poprawy zao­
patrzenia niewątpliwie zwiększone 
przydziały środków transportu. Po­
nadto wprowadzone zostaną dyżu­
ry w zarządach spółdzielni, wytwór­
niach wód gazowanych, magazy­
nach interwencyjnych i w transpor­
cie.

Należałoby sobie życzyć, aby 
wszystkie działające na naszym te­
renie gminne spółdzielnie przystą*  
piły do ogłoszonego przez C—S 
współzawodnictwa o tytuł „mistrza 
gospodarności i kultury”, jak rów­
nież do konkursu Ład, czystość 1 
porządek w placówkach spółdziel­
ni”, w dziedzinie estetyki 1 stanu sa­
nitarnego obiektów handlowych o- 
raz ich otoczenia jest jeszcze bo­
wiem wiele do zrobienia. Świadczą 
o tym wymownie wyniki prowa­
dzonej przez nas akcji „Ład — po­
rządek — gospodarność”. (RD)

Niezależnie od powyższego areszto­
wany przyznał, że w towarzystwie 
Danuty K. 1 Anny LeglerskieJ spoży­
wał w zamkniętym sklepie naptfje 
alkoholowe, a ponadto tolerował 1 ak­
ceptował pomoc swej nieletniej sio­
stry w prowadzeniu kierowanej przez 
siebie placówki handlowej. Jednocześ­
nie jednak 3m Kukuczka podniósł, 
że zasadniczą przyczyną powstawania 
niedoboru były trudne warunki loká­
lové, oraz brak odpowiedniego zabez­
pieczenia powierzanego jego pieczy 
mienia.

Obrona ta nie znalazła jednak po­
twierdzenia w zebranym materiale do­
wodowym i w maju br. Jan Kukucz­
ka stanął przed Sądem Powiatowym 
w Cieszynie pod zarzutem rażącej nie­
gospodarności oraz doprowadzenia do 
poważnej szkody w powierzonym mu 
mieniu społecznym.

Po szczegółowej analizie bardzo ob­
szernego i skomplikowanego materiału 
dowodowego Sad uznał winę lekko­
myślnego sprzedawcy za w pełni u- 
dowodnioną i skazał go na dwa lata 
i • miesięcy pozbawienia wolności o- 
raz 6.001) zł grzywny, a ponadto obcią­
żył go kosztami postępowania i opla­
ta sadowa w kwocie 5.400 zł.

wyrok Sadu I Instancji jest Już 
prawomocny 1 nie podlega zaskarże­
niu.

Nadmienić należy, że niedobór towa­
rowo - pieniężny zarówno w hurcie, 
jak i detalu jest szczególną po ‘-arią 
przestępstwa gospodarczego. W świe­
tle obowiązujących przepisów kodeksu 
ka nego kwoty istotnego niedoboru 
sprawca nie musi sobie uświadamiać. 
Do odpowiedzialności wystarczy . że 
sprawca przewidywał możliwość nie­
doboru. a nawet, że powinien i mógł 
la przewidywać.

Na podkreślenie zasługuje również 
fakt. Iż w myśl przepisów kodeksu 
cywilnego, kto z winy swej wyrządził 
komuś szkodę jest zobowiązany do jej 
naprawienia. Przed Janem Kukuczką 
stoi więc nadal otwarty problem wy­
równania wyrządzonej szkody Gmin­
nej Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
„Gronie” w Istebnej.

HENRYK ZALESKI

Przytoczone tutaj orientacyjne ce­
ny w niektórych krajach strefy dola­
rowej dalą nam obraz sytuacji, w ja­
kiej znajdzie się turysta udający się 
do tych krajów. Po prostu wszędzie 
trzeba się dobrze Uczy, z groszem, 
szukać tanich restauracji i sklepów 
reklamujących udzielanie rabatu, bo 
— w przeciwieństwie do krajów współ 
noty socjalistycznej — w krajach ka­
pitalistycznych ceny są różne w zależ­
ności od firmy, która oferuje towar, 
tlzlt lnicy, a nawet ulicy, przy której 
znajduje się sklep.

Warzywa czy piwo?
Od sześciu lat jesteśmy wła­

ścicielami gospodarstwa wa- 
rzywno-rolnego w Raciborzu ł 
prowadzimy sprzedaż warzyw 
na targowisku miejskim w Cie­
szynie oraz dostarczamy sporo 
warzyw Spółdzielni „Ogrod­
nik". Warzywa pochodzą z na­
szych własnych plantacji, któ« 
rpch w całości posiadamy po­
nad 2 ha. Sprzedaż odbywa sio 
przez cały rok, niezależnie od 
pogodp, we wszystkie dni tar­
gowe, tj. w środy i soboty.

Klienci są zadowoleni, kie­
rownictwo Spółdzielni również 
nie wniosło do naszego towaru 
żadnego zastrzeżenia. Por ada- 
my na targowisku w Cieszynie 
swoje stałe miejsce, ruchomy 
stragan, do którego od lat 
przychodzą nasi klienci.

Sprawa naszej działalności 
zaczęła się komplikować w tym 
roku. WPHS Oddział w Cieszy­
nie uruchomił na targu obok 
naszego straganu ajencyjny 
kiosk z piwem „Krokus" pro­
wadzony przez ajentkę WPHS 
ob. KcJuża. Nam nakazano się 
usunai z tego miejsca, na któ­
rym od czasu uruchomienia tar­
gowiska sprzedajemy warzywa. 
Oficjalnie nakaz taki wręczył 
nam inkasent targowy dnia 
8 czerwca 1974 r. Natomiast 
przedtem wyrzucono nasz stra­
gan, tak, że trudno nam było 
gb odnaleźć. Ajentka kiosku 
wyzywa nas, każąc nam sprze­
dawać warzywa na Śląsku. Wy­
gląda tak, jakby Cieszyn, do 
którego się przywiązaliśmy, nie 
leżał na Śląsku.

Do ubiegłego tygodnia handel 
piwem zaczynał się już około 
godz. 5,00. piwosze zanieczysz­
czają targ, rozlewają resztki pi­
wa z kufli pod nogi klientów, 
często dochodzi między nimi 
do sprzeczek, wtedy używają 
nieprzyzwoitych wyrażeń i 
przekleństw.

Decyzja z-cy dyr. d/s Obrotu 
To warami Nietrwałymi Jana 
Fabera o usunięciu nas z do­
tychczasowego miejsca jest 
krzyiodząca. Nam się wydaje, 
że mieszkańcy Cieszyna sa bar­
dziej zainteresowani kupnem 
świeżych warzyw niż wątpli- 

. wej jakości beczkowego piwa. 
Po tylu latach naszej działalno­
ści w Cieszynie straszy się na«

I mandatami, milicją, kolegium. 
obsypuje wyzwiskami.

i Zastanawia nas, czyśmy sobie 
na to zasłużyli?

EDELTRAUDA i JÓZEF 
GALD1OW1E

wistowego w Cieszynie z dni« 19. 
1974 r. została s taaana na 1 rok po­
zbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania 
okres lat 3.

Wbrew podstawowym 
■łan Kukuczka z reguły 
dzał ilości i jakości przyjmowanych 
do sklepu towarów, a ponadto prze­
trzymywał utargi i dostarczał rapor­
ty sklepowe do księgowości Spółdziel­
ni z dużym opóźnieniem. Zdarzało się 
również, że wbrew obowiązującym 
pi zepisom towary były sprzedawane 
odbiorcom pozarynkowym. w końcu 
wymieniony zupełnie lekceważył prze­
pisy obowiązujące w zakresie dyscy­
pliny pracy, gdyż zamykał sklep o 
różnych porach dnia, lub do pracy w 
ogóle nie przychodził.

Z dokonanych ustaleń wynikało 
więc jednoznacznie, że stwierdzony 
niedobór w wysokości 142.403 zł został 
wyłącznie zawiniony przez Jana Ku­
kuczkę i w związku z tym postano­
wieniem Prokuratora Powiatowego, w 
Cieszynie z dnia 25. TI 1974 r. wymie­
niony został aresztowany.

Były kierownik, a zarazem sprze­
dawca sklepu nr 36 w Koniakowie, 
przesłuchiwany jako podejrzą ly. 
przyznał tlę tylko częściowo do wi­
ny. Potwierdził mianowicie fakt, iż 
nie zawsze sprawdzał Ilość dostarcza­
nych do sklepu towarów i nie dopeł­
niał obowiązku terminowego odpro­
wadzania utargów oraz raportów skle­
powych.

Ponieważ przepustowość placówek 
handlowych, jak również ich wypo- 
•ai enie w ni ‘Zbędne urządzenia te­
chniczne pozostawiają wiele do ży- 
caenia, zwłaszcza w miejscowościach 
wczasowo - letniskowych, handel 
wiejski przeprowadził modernizację 
57 placówek sprzedaży detalicznej. 
Najwięcej zrobiła w tym zakresie 
Gminna Spółdzielnia w Istebnej (IB 
placówek*,  a najmniej GS Chybie 
(3), Goleszów. Skoczów 1 Strumień- 
Pruchna (po 4).

Podobnie jak w latach poprzed­
nich, w okresie żniw i omłotów 
zaktualizowane zostaną godziny han 
dlu — w zależności od konkretnych 
potrzeb danego środowiska. Decyzje 
w tej sprawie będą podejmowane w 
uzgodnieniu z naczelnikami gniin.

Nai tąmła wyraźna poprawa zao­
patrzeń a — tak pod względem iloś­
ci, jak asortymentu oferowanych 
owarów. ZjTomaözxmo na sezon 

kilkaset tysięcy butelek napojów 
'vpdy mineralnej, soków, coca-coli 
i in.), 25 ton konserw ’ybmych. 12 
zu konserw mięsnych i mięsno-wa- 

ntywnaczi ch, prawie 60 tys. sztuk

IESZCZE NIE PRZEBRZMIAŁY 
echa afery ponad półmilionowego 
manka w 
masowych 
..samopomoc 

wie. a znowu 
dzie sądowej .
go 1 poważnego niedoboru. 1 to w tym 
samym pionie handlowym.

Jan Kukuczka z Koniakowa ukoń­
czył z wynikiem pomyślnym średnią 
szkołę 1 uzyskał tytuł technika - me- 
< hanika. Przed młodym człowiekiem 
stanęły więc szerokie możliwości za­
wodowe. gdyż na ogół technicy - me­
chanicy są poszukiwani przez prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysło­
we.

Jan Kukuczka nie skorzystał jednak 
z tej wielkiej szansy życiowej, uzna- 
|ąc widocznie pracę w handlu za bar­
dzie) atrakcyjną i lepiej opłacalną. 
Wymieniony, nie przelmuFjc się tym. 
że nie ma żadnego przygotowania 
handlowego, jako 21-łetni młodzieniec 
objął z dniem 10. VII. 1972 stanowisko 
kierownika sklepu nr 36 w Koniako­
wie. należącego do Gminnej Spółdziel­
ni Samopomoc Chłopska ..Gronie” w 
Istebnej.

Sklep ten. prowadzący sprzedaż ar­
tykułów gospodarstwa domowego, po­
siadał jednoosobową obsadę, a więc 
Jan Kukuczka stał się jedynym jego 
gospodarzem.

Po krótkim okresie mieszkańcy Ko­
niakowa i członkowie zarządu Spół­
dzielni zauważyli, że w sklepie za­
czyna się dziać coś niedobrego. Z li­
ci.ni.- napływających skarg klientów 
wynikało, iż bez uzasadnionej przy­
czyny sklep bywa nieraz zamknlęij. 
a jego obroty zaczynają w zastrasza­
jący sposób spadać. .

Przeprowadzona po kilku tygod­
niach inwentura wykazała manko w 
wysokości 5.932 zł. które Jan Kukucz­
ka bez słowa protestu w 
gulował.

Nie zmieniło to jednak 
stanu rzeczy 1 na skutek 
zących się skarg mieszkańców Konia­
kowa. ..posypały się" kary dyscypli­

narne. które młody sprzedawca zupeł­
nie Ignorował.

' ik zagracanego strychu dawno już 
nie mieliśmy okazji oglądać. Ale to 
już sprawa właścicieli budynku.

Zdecydowanym kontrastem na tle 
przytoczonych trzech przykładów 
jest Piekarnia nr 2 GS w Wiśle, 
której kierownictwo spoczywa jv rę 
kach -lana Nogowozyka. Lada dzień . 
w wykupionym przez GS budynku 
urządzony zostanie obszerny sklep 
nabiałowo-piekarniczy, z właściwie 
rozwiązanym zapleczem magazyno­
wym i socjalnym. Są także zamie­
rzenia zamiany piekarń' w wytwór­
nię ciastek i pieczywa półsłodkiego, 
w tym tradycyjnych kołaczy. Ale to 
odrębny temat.

Od 4 lat regularnie zaglądamy na 
zaplecze restauracji -Zacisíe”, ka­
wiarni „Centrum” i wiślańskiego 
hotelu. Mimo solennych zapewnień, 
które przed kilku laty nadesłane zo­
stały do redakcji przez WPPG, nie 
widać najmniejszych starań, by 
zmienić „status quo”. Rudera, któ­
ra przeszkadza w prawidłowym 
zagospodarowaniu zaplecza, sterczy 
nadal, choć ulec miała rozbiórce już 
dawno. Śmietnisko w dalszym ciągu 
jest rozsadnikiem much, robactwa, 
fetoru, a co najgorsze — pożywką 
dla szczurów. Transportery z butel­
kami po piwie i „coca-coli” maga­
zynowane są pod... gwiazdami, co : 
personel „Zacisza" i „Centrum” na­
raża na straty. Będzie chyba trzeba 
sięgnąć do drastycznych sankcji...

Kuchnia centralna WPPG Oddział 
w Ustroniu należy do obiektów no- * 1 
wych i nie powinno być trudności z , 
utrzymaniem porządku. Tymczasem 
tak nie jest. Dość beztrosko po przy- i 
ległej łące rozrzuca się... bvdlece 
kości, stanowiące idealny żer dla 
szczurów. Schronienie dla tych nie- , 
bezpiecznych dla zdrowia gryzoni 
już... wybudowano, bowiem obok i 
kuchni powstała drewniana szopa, ( 
stanowiąca lamus nieużytecznych 
pojemników, materiałów, części ma- i 
szyn itp. Na domiar wszystkiego 
stoją tu także kubły z kośćmi i 1 
odpadkami mięsnymi, których tez , 
nie ma komu chlorować. Przykład 
ten dowodzi, jak łatwo nowoczesny 1 
obiekt zagracić, iak nietrudno :pro- , 
wadzić w jego sąsiedztwo watahy 
szkodników. Za nieporządki wokół i 
obiektu kierownik kuchni central­
nej Jan Śliwka ukarany został man- 1 
datem. .

Na koniec zajrzeliśmy do restau­
racji ...Telenica”. Kelnerki Danuta < 
Rogalska i Alicja Grabek podawały 
właśn a obiad, tyle, że bez... obowią­
zującej odzieży ochronnej i niezbęd­
nych czepków. W pomieszczeniu 
przeznaczonym na zmywanie na- 
. zyń przecieka odpływ zlewowy, 
skutkiem czego woda wycieka na 
posadzkę, tworząc jednolitą, dużą 
kałużę. W wodzie stoi też elektry­
cznie nagrzewany wyparzacz do na­
czyń, zatem personelowi zagraża 
niebezpieczeństwo porażenia prą­
dem. ..Jelenicy” przydałobj się tak­
że trochę obiegów kosmetycznych, 
a szczególnie wyplewienia chwa­
stów. dość bujnie obrastających ga­
stronomiczny pawilon... (TK)

WIĘZIENIE
DIA LEKKOMYŚLNEGO

Przykrego widoku dopełni’ jesz­
cze gorsze są: ledztwo zza płotu; Je­
rzy Pilch graniczy ż terenem DW 
„Pod Baranią”... gnojowiskiem. 
Szczytem jednak wszystkiego są 
ścieki odprowadzane z obiektu do... 
rzeki. Wprawdzie wybudowano o- 
sadniki, jednak nie zdają one egza- 
minil, zaś o potrzebie częstego 
chlorowania zawartości studzienek, 
ani personel, ani kierownictwo DW 
„Pod Barania” nie pamiętała. Za 
wykroczenia sanitarne szefowa 
kuchni Helena Chudziec ukarana 
została mandatem.

Opłakany stan komisja stwierdzi­
ła na zapleczu budynku nr 2 DW 
„Ostoja” w Wiśle. Personel obiektu 
urząd, ił tu cuchnący śmietnik, choć 
usiłowano przekonać nas, że jest 
to... kompost dla potrzeb ogrodnic­
twa. Tyle, że ze sterty makulatury, 
'łomu obierzyn ziemniaczanych, 
żużlu i popiołu jeszcze nikomu, na­
iv t jo wielu latach kompostu nie 
udało się uzyskać. Obok dzikiego 
śmietniska przepływa — ujęty w 
kamienne kaskady — dość obfity 
potoczek i można by tę część ogro­
du z pożytkiem wykorzystać dla ce­
lów wypoczynkowych. Niestety, 
personel „Ostoi” także korytko po­
toku potrafił zamienić na „zbior­
nicę” złomu, odpadków itp. Niedaw­
no dom wczasowy poddany został 
remontowi ,ale jaK te roboty zosta­
ły wykonane, skoro niemal wszyst­
kie rynny są dziurawe i deszcz»wa 
woda zalewa ściany? Widzieliśmy, 
jak drzwi, prowadzące na podwó­
rze, zabezpieczone zostały plastyko­
wą folią, po której spływała ście­
kająca z dachu deszczowa woda.

Problem osadników i ścieków ka­
nalizacyjnych jest tu taki sam, jak 
w DW „Pod Baranią”. Wszystko 
płynie do rzeki... Całe szczęście, że 
zbiornik w Czarnem nie jest czyn­
ny (słowa najsurowszej nagany na­
leżą się budowniczym spartaczonej 
zapory!!!), dzięki czemu mieszkańcy 
centrum Wisły i przebywający tu 
wczasowicze nie są skazani na kon­
sumowanie „zaprawionej” wody.

Restauracja „Fojtula” znajduje 
się właśnie w remoncie. Taka jest 
bowiem nazwa czynności, które ma­
ją sprawić, że będzie to ob ekt i lo­
kal gastronomiczny w pełni gotowy 
na przyjęcie sezonowych goi i. Re­
mont tymczasem zaliczyć należy do 
kategorii, fasadowych. Poza proble­
matycznym odnowieniem ścian bu­
dynku, pomalowaniem wnętrz i kil­
ku drobnymi poprawkami — n:c się 
tu nie zmieni. Nie ulegnie poprawie 
zaplecze sanitarne, które — wypisz, 
wymaluj — porównać można do sła­
wetnych „sławojek”. Nadmiar fe- 
kalii prze otwór w sciai.ie wycieka 
na podwórz’, a następnie • ączy się 
obok budynku, spływając w kierun­
ku rzeki. I tu kierownik „zapom 
niai” o obowiązku chlorowania osad 
nika, za co też zapłacił mandat. 
Podwórze nadal jest zagracone, nie 
lepiej wyglądają piwnice, natomiast Czy „Fafik" przeżywa 

kryzys?
Powszechnie znany Dyskusyj­

ny Klub Filmowy „Fafik” przez 
długie lata słynął ze stcej owoc­
nej działalności. Świadczy o tUm 
obszerny artykuł zamieszczony 
swego czasu na łamach „Ekra­
nu", świadczą liczne rzesze 
członków, zarówno dorosłych, 
jak też młodzieży i dzieci. Ale 
ostatnio coś się z nim zaczyna 
dziać niedobrego.

Spójrzmy na umieszczone na 
Rynku gablotki. Wiszące w nich 
zakurzone recenzje na wybla­
kłym od starości papierze, pa­
sują do -zabytkowych kamienic, 

• ale nie spełniają najważniejszej 
roli: informacyjnej.

Większy jednak problem sta­
nowi dla członków „Fafika" na­
bywanie karnetów. Dawniej kar 
nety rozprowadzane były na dy­
skusjach, regularnie, z miesięcz­
nym wyprzedzeniem.

Pomijając już fakt, że w 
kwietniu br. dyskusje odpada­
ły jedna po drugiej, 
chodziłem do klubu 
wiec", lecz za każdym 
formowano mnie, iż
na miesiąc maj jeszcze nie ma 
i odkładano ich sprzedaż na co 
raz dalszy termin.

Nasuwa się pytanie: kiedy 
naprawdę rozprowadzane 
były karnety na maj dla mło­
dzieżowej sekcji „Fafika”?!

Nie wiem, czy to zwykłe bała- 
ganiarstwo, czy też celowe wy­
prowadzanie ludzi w pole. Tak 
czy inaczej dziwię się, że nasze 
kino rezerwuje aż trzy seanse 
tygodniowo dla klubu, który nie 
potrafi już sprostać swym zada­
niom. : 
zamiast 
jak jest 
kinach?

w wyniku powyższego 
ubiegłego roku kontrolę ------r__
przeprowadził Wydział l ustracji Cen­
trali Rolniczej spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Katowicach, w cza­
sie której ustalono istotny niedobór 
w wysokości 142.403 zł.

Jan Kukuczka nie potrafił w prze­
konywający sposób wyjaśnić przyczyn 
powstania w stosunkowo krótkim cza­
sie tak poważnego niedoboru 1 spra­
wa trafiła do prokuratury powiato­
wej w Cieszynie.

w toku dochodzenia ustalono że 
lekkomyślny sprzedawca wy-ęczał się 
często w prowadzeniu sklepu swoim 
i odzeństwem. a to 17-letnią siostrą I 
jeszcze od niej młodszym bratem, 
uczniem szkoły podstawowej. Ponad­
to ustalono, że wymieniony przyjmo­
wał w pomieszczeniach zaplecza skle­
powego osoby obce, z którymi konsu­
mował tam napole alkoholowe. W 
szczególności pijatyki urządzał z gru­
pa studentów, przebywającą w okre­
sie wakacji zimowych w Koniakowie. 
Zdarzyło się również, że gościnny 
sprzedawca spożywał napoje alkoho­
lowe w zamkniętym sklepie w towa­
rzystwie Danuty K„ oraz byłej kie­
rowniczki miejscowego sklepu Jarzy­
nowo - owocowego Anny Ległerskiej.

Nadmienić tu należy, że Anna Le- 
glerska w okresie od 24. IV do 13. 
VIII. 1973 r. spowodowała w prowadzo­
nym przez siebie sklepie manko w wy 
sokości 42.534 zl i w związku z tym 
prawomocnym wyrokiem Sądu Po-

Z Jawornika
— nie z Jaworzynki

W powiatoi akademii PCK, 
odbytej w Wiśle dnia 4 maja, w 
części artystycznej brał udział 
G-osobowy zespół młodzieżowy z 
Wisły Jawornika, a nie, jak myl­
nie podano, z Jaworzynki.

Młodzież ta już uprzednio w 
marcu br. uświetniła swymi wy­
stępami spotkanie z Honoro­
wymi Krwiodawcami i Walne 
Zebranie PCK w Wiśle.

LEONTYNA GWAROWA 
Wisła-Jawornik

pod koniec 
w «klepie

TYM RAZEM zapoznamy Czytelni­
ków z cenami w kilku dalszych 
krajach strefy dolarowej. 

WŁOCHY Od ubiegłorocznego 
sezonu urlopowego nastąpił w tym 

kraju poważny wzrost cen i to nie 
tylko artykułów żywnościowych, ale 
i Innych oraz usług. Według opinii 
korespondentów Polskiej Agencji Pra 
sowej, należy się liczyć z tym. że ko­
szty pobytu turystycznego we Wło­
szech będą w tegorocznym sekonie 
wyższe o około 30 proc, w stosunku 
do roku ubiegłego, ale może i one 
okażą się zbyt niskie, gdyż Włochy 
naidotkllwtej odczuwają szalejącą w 
krajach kapitalistycznych Inflację.

W tych warunkach ceny noclegów 
na campingach wyniosą w br. 850 do 
1000 lirów dziennie od osoby. Za noc­
leg natomiast w najtańszym pensjo­
nacie trzeba będzie płacić około 2.5 
tys. lirów od osoby, zaś w hotelu III 
kategorii — od 5 tys. lirów wzwyż. 
Skromniutkl poilłek w harze samo­
obsługowym kosztuje obecnie 1300— 
1500 lirów. Jedyna rzecz która nie 
zdrożała we Włoszech, to bilety wstę­
pu do muzeów. Cena Ich kształtuje 
się w granicach 150—200 lirów, a do 
Muzeum watykańikiego — 5<io lirów. 
Benzyna kosztuje 200 lirów za 1 litr, 
ale zapowiada się znów podwyżka. 
Zniesione zostały w tym sezonie Wony 
zniżkowe na benzynę dla turystów za 
granicznych Opłaty za przejazd auto­
stradami podwyższone zostały o 20 __ ___ ____ _____ _ _____ _
proc. Parkowanie samochodów w mi©- restauracyjce można dostać już od 
ście kosztuje teraz I0D lirów za go- -- • . — --------- -
dzinę.

GOSPODARNOŚĆ
REDAKCJI

665^02^^0823
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Cieszyński numer „Poglądów”
Najnowszy numer katowic­

kiego dwutygodnika społeczno- 
kulturalnego „POGLĄDY” po­
święcony -ostał prawie w cało­
ści regionowi cieszyńskiemu i 
naszemu miastu. Irena Nowa­
kowska kreśli sylwetkę znane­
go działacza kulturalno-spo­
łecznego — Oswalda Szczurka, 
Józef Pająk w obszernym ar­
tykule pt.: „Dlaczego kochamy 
Cieszyn” pisze o dawnym i o- 
becnym życiu kulturalno-oświa­
towym w naszym mieście. Tej 
samej problematyce poświęcony 
Jest obszerny reportaż z Cieszy­
na Adama Sztwierni pt.: „Wzlo­
ty i upadki”, o gospodarczym 
awansie w latach powojennych 
miasta pisze natomiast Robert 
Dineł w artykule pt.: „Druga 
młodo7-’ starego Cieszyna”. Jó­
zef Pilch publikuje „Krzepiące 
wspomnienia" — pracę, która 
w konkursie „Poglądów” i 
„Wie-zoru” oraz Wydziału Kul­
tura i Sztuki UW na wspom­
nienia działaczy kulturalnych

w br. uzyskała n nagro­
dę, Bolesław Lubosz ogła­
sza tu obozerny szkic pt.: „Z 
Pawłem Stalmachem w 1848 ro­
ku”, Eugenia Wybraniec zamie­
szcza oekawą pracę: „Cieszyń­
scy nauczyciele — muzycy z 
powołania, z zamiłowania orga­
nizatorzy”. Mamy też w nume­
rze wywiad na temat: „Cieszyń­
skie luzeum, teraźniejszość i 
perspektywy” przeprowadzony 
przez Kazimierza Gołębiowskie­
go z kierownikiem tej placówki 
— mgr Witoldem Iwankiem.

Poza tym opublikowano w o- 
mawianym numerze „Poglą­
dów” wiersze z lat młodości Ja­
na Szczepańskiego. recenzje 
Daniela Kadłubca książki Pawia 
Łyska: „Marynka cera gajdo- 
sza” oraz Zbigniewa Książczaka 
pt.: „Kalendarz Śląska Cieszyń­
skiego”.

Numer ten jest również boga­
to ilustrowany zdjęciami tak 
dawnego, jak i współczesnego 
Cieszyna. (z)

ONI — J.C. Oates. Joyce Carol 
Oates to amerykańska pisarka, uka­
zująca w swoich powieściach dzisiej­
szą rzeczyw. itośc wielkich miast 
amerykańskich. Autorka zajmufe sie 
skomplikowanymi problemami spo­
łecznymi 1 moralnymi bohaterów wy­
wodzących się z różnych warstw 
spoi icznycl. F1W cena zł 60.

ORŁY I ORLĘTA — J. Meissner. 
Książka ->l:łada się z 3 części: Szkoła 
orląt. Skrzydła nad Arktykiem, 
Eskadra. Część pierwsza opowiada 
o lotniczej p. zygodzie chłopców, któ­
rzy trefili do szkoły sportowo-lotni- 
czei założonej ńrzez zawodowego pi­
lota. Zdobywają tam wysokie kwali­
fikacje, dzięki którym odnoszą suk­
cesy w czasie II wojny światowej, 
walcząc w dywizjonach radzieckich 
1 angielskich Skrzydła nad Arkty­
kiem mówią o dalszych losach 
..orląt”. Jest to dramatyczna historia 
pomocy, jakiej polskiemu statkowi 
uwięzionemu w lodach Oceanu Ark- 
tycznego udzielili lotnicy radzieccy, 
polscc i amerykańscy, wyd. Litera­
ckie. jena zł 40 —

Möj Świat teatru — p. Dau- 
bery. Są to wspomnienia Jednego 
z na. wiek izych międzynarodowych 
impre ariów teatralnych. twórcy 
Światowego Festiwalu Teatralnego

w Londynie. Autor opisuje podróże 
podejmowane w poszukiwaniu kon­
taktów z czołowymi dramatoplsarza- 
mi. reżyserami, aktorami i tancerza­
mi Plsże o współpracy, przyjaźniach, 
a czasem i sporach z tymi ludźmi. 
Wiele miejsca poświecą polskim ze­
społom At era. Hanuszkiewicza. Dejm­
ka i Wajdy. PIW. cena zł 90.

W ŚWIĄTYNIACH WSCHODU I 
ZACHODU — S. Markiewicz Zbiór 
szkiców dotyczących współczesnej 
problematyki religijnej. W ciągu 
dziesięciolecia 1962—1972 autor zgro­
madził w reportażach, korespond, i- 
cjach i notatkach wiele spostrzeżeń 
dotyczących stanu religijności i za­
awansowania procesów laicyzacji w 
rożnych krajach LSW. cena zł 27.

POZA TYM POI ECAMYI

Łyżką za cholewa, a widelec na 
stole — M. Berezowska. S. i T. Przyp- 
kowscy. M. Samozwaniec. Wyd. Lite­
rackie. cena zł 40. Toast — J. Hen, 
Wyd. Literackie cena zł 14. O wszyst­
kim i jeszcze o czymś — T. Peiper. 
Wvd. Literackie, cena zł 90. Ołtarze 
i miasto — J. A. Szczeń iński. Wyd. 
l iterackie, cena zł 25. Zamczysko w 
Otrinto — H. Walonie. wyd. Lite­
rackie. cena zł 16. Misja o północy — 
B. Rutha. Czytelnik, cena zł 22. Baś­
nie znad I.ynv — M. Zientara- 
Malewska. Czytelnik. c° a zł 20. Sy­
cylia od środki. — D. Dolci, _Tśkrv. 
cena zł 20. Burzany — J. Sohieslak. 
R. Jegorow. Wyd. Literackie, cena 
zł 25. w swiecie twardych ludzi — 
D. Chrościelewska. Wyd. Ł idzkie. 
cena zł 24. Partyzanckie ścieżki — 
J. Trzaska. MON. cena zł 20. Wróci­
liśmy na Ziemie I.ubuska — H. Domi­
niczak, MON. cena zł 35. Piotr Ście­
gienny Ksiądz ri wolucjonista — 
W. Djakow. Ki W, cena zł 20.

(mk)

l TEKI NASZYCH ARTYSTÓW-PLASiYKÓW: Jan Walach - drzeworyt 
„Góral z fajką". • Fot: Tadeusz Kopaczek.

Koncert młodzieżowych debiutów
We wtorek ubiegłego tygodnia od­

był się w cieszyńskim teatrze uro­
czysty .concert poezji I piosenki zor- 
garnizowany z okazji XXX-lecia 
PRL.

Impreza, bardzo bogata programo 
wo, była swoistą parada debiutów. 
Kilkunastu młodych wykonawców, 
w większości studentów Filii Uni­
wersytetu Śląskiego, prezentowało 
przed publicznością przeboje lat 
minionych i współczesnych. Wśród 
młodych piosenkarzy znalazło się 
kilku interesujących zarówno ze 
względu na warunki głosowe, jak 
i z uwagi na stosunkowo dużą doj­
rzałość artystyczną. Wszyscy wyko­
nawcy wykazali natomiast wiele 
kultury i taktu, nie pozując na wiel 
kich artystów, nie próbując też na­
śladować niewolniczo prawykonaw- 
ców poszczególnych przebojów. Wy- 
daje się niezwykle pomocna okaza­
ła się w tym momencie niewymyśl­
na ale bardzo ciekawa aranżacja u-

tworów autorstwa mgr Władysława 
Wilczaka.

W sumie prawie dwugodzinny 
program byłby bardzo sympatyczny, 
gdyby nie pozostawiał wrażenia 
chaosu. Reżyser — Konrad Doktor 
pomyślał o urozmaiceniu środków 
wyrazu ,a zatem o uzupełnieniu ca­
łości filmem o poezji i tanecznych 
przerywnikach Czy też raczej plą­
sającym tle. Grupa tańczących jed­
nak w bardzo prostym układzie 
czuła się zbyt dorośle, a „chórki” 
towarzyszące niektórym wykonaw­
com były nieco rachityczne.

Wszystko to jednak nie byłoby 
mankamentem, gdyby nie niezbyt 
szczęśliwy zamysł reżyserski, który 
do judaszowego worka rozmaitości 
włożył wszystko, co się da Niestety 
nie można się było dopatrzyć jakie­
goś motywu przewodniego całości, 
nie sposób było się domyślić jakiej­
kolwiek ko- cepcji. A szkoda, bo 
warto. Publiczność staje się coraz 
bardziej wymagająca 1 trzeba się z 
tym liczyć. (j.l.)

BOJTKI
ŚLĄSKIE

Kazanie o godach w Kanie

W Istebnej du„zpasterznwał 
przeszło trzydzieści lat powszech 
nie łubiany ksiądz dziekan Sku­
pin. Jest to chyba iedyny pro­
boszcz. któremu parafianie spra­
wili murowany grób z płyta.

Kochali go parafianie i on ich 
także kochał, chociaż _ czasami 
muslał ostrzej wystąpić, a nie­
raz nawet krzyknąć na kazaniu:

— Ho” a da gorole. jak sie n e 
poprawicie, pójdziecie wszyscy 
do piekła, a ja z wami!

Slvnne b-. ly iego oryginalne 
kazania, na które ciekawscy na­
wet z daleka przychodzili. O 
jednym takim kazaniu ludzie do 
dziś opowiadają, a mianowicie 
o kazaniu na temat godów w 
Kanie Galilejskiej.

Trzeba wspomnieć, że isteb- 
niaôscv gospodzi v dolewali do 
Wina wody, czyli, jak sami mó­
wili, chrzcili wino. Górale by 
sie na tym zapewne nie brli 
poznali, bo rzadko wina używa­
li. ale do Istebnej przyjeżdżali 
letnicy, którzy dobrze sie znali 
np w nie i nieraz sie skarżyli 
przèd proboszizem na fałszer­
stwa-

Proboszcz zapamiętał skargę 
letników i w druga niedziele no 
Trzech Królach zakończył swe 
dobrze przemyślane kazanie w 
następujący sposób: -

— Oto. gorole — tak zawsze 
tytułował swych parafian — 
Pan Jezus przemienił w Kanie 
Galilejskiej wodę w wino. Mó­
wię- wodę w wino, a nie jak ci 
— tu wskazał na głowy skup,s 
ne koło ołtarza, bo tam stawali 
miejscowi bogacze — którzi za- 
n emaia wino w wodę.

Orzekanie górali świadczyło. 
żi> kazań e zyskało i"h aprobatę, 
ale gosnedi-'-v zebrali się no na­
bożeństwie i postanowili zaskar­
żyć proboszcza w sadzie, że to 
dopuścił sie publicznej obrazy. 
Wysłali do mego któregoś z nau­
czycieli. bv go o tvr powiado­
mił- Ale nroboszcz kazał odpo­
wiedzieć. by gospodzcy przygo­
towali sobie leniej dla sadu ra­
chunki które wykaża. He płaca 
ze wino, a ile za nie biura Co 
zaś do dolewania wody do wina, 
to on się na tym nie zna. ele 
przedłoży sadowi skargę gości z 
5 ednia. którzy go wyręcza.

Pogróżka poskutkowała, gdyż 
nastennei niedzieli każdv gos- 
podzki nrzyniósł do kościoła 
świecę długą jak dyszel a grubą 
jak ramie. Wszyscy tez recy­
towali jak wyuczeni:

— Toz sie te: weleoniczRu. na 
na- nie gniwaja, a wezna to do 
kośi loła. Mv sie już poprawimy, 
ale nie robią z tego użytku-..

Czego chcesz 
duszo grzeszna?

Między górnikami rozeszła się 
pogłoska, że w dolinie koło szy­
bu straszy, po północy rozlegają

się tam mianowicie jakieś wo­
łania i jęki. Ludzie różnie sobie 
to tłumaczyli — jedni, że to 
wzywają pomocy dusze zasypa­
nych górników, inni — że to po­
wieszeni wyprawiają swe nocna 
harce.

Ktoś podszepnął, że gdyby Ja­
kiś odważny podszedł i zapytał: 
„czego chcesz, duszo biedna?”, 
mógłby tej duszy pomóc, ale 
któż się na to odważy? Przeciąż 
śmiałka może spotkać nieszczę­
ście. Znalazł się jednak pewien 
młody górnik, który oświadczył, 
c zapyta pokutującą duszę, 

czego jej potrzeba. Próbowano 
mu to odradzić, ale podrażniło 
to tylko jego ambicję.

Wybrał się w okolice sz} bu 
tejże nocy. Podchodzi do doliny 
i słyszy rzeczywiście jakieś stę­
kania czy jęki. Śmiałkowi zje- 
żyły się włosy na głowie, pot 
wystąpił mu na czoło, zęby za­
częły szczękać, ale pyta:

— Czego chcesz, duszo biedna?
— Papieru!... — dało się sły­

szeć w odpowiedzi.
Zaklął górnik siarczyście 1 jak 

riepyszny oddalił się czym prę­
dzej z miejsca. skąd rozchodzi": 
się niemiły zapach.

Czy Im zatopić?
Na Śląsku topić znaczy dobrać 

napalić. Nazwa pochodzi widort- 
nie stąd, że tak długo ogrzewa­
no pomieszczenie aż się coś (np. 
wo k) zaczęło topić. Z kolei 
kwaśne mleko nazywa się kisz­
ka.

Do Cieszyna przybyło po o- 
twprciu polskiego gimnazjum 
wielu profesorów, którzy nie 
znali gwary slaskiej. Nieraz do­
chodziło w związku z tym do 
zabawnych sytuacji.

Jeden z profesorów przyjął 
posługaczkę, która mówiła Czy­
stym śląskim narzeczem.

— Proszę pana profesora, oay 
mam tu w pokoju zatopić?

Profesor, który dzwonił zęba­
mi z zimna, złapał się za głowę 
i zawołał:

— Po co topić! Już i tak nieo­
mal z zimna umieram, a ta je­
szcze chce topić!

— Właśnie dlatego zatopię!
— Ani mi się waż, wyrzucę 

cie z pokoju!
Profesor udobruchał się do­

piero wówczas, gdy zobaczył, że 
dziewczyna znosi drewno i wę­
giel, a następnie zaczyna rozpa­
lać ogień.

W lecie profesor mówi na od­
mianę:

— Takie gorąco, że nie można 
wytrzymać, tak bym się czegoś 
napił...

A służąca na to:
- Przyniosą panu profesorowi 

kiszki..
— Czyj z^/arlowafa? ’— obu­

rzył się profesor — Ja tu usy­
cham z pragnienia, a ona mówi 
o kiszce! Nie jestem głodni, 
tylko mam szalone pragnienie!

— Tóż przyniosę panu profe­
sorowi kiszki!

— Bodaj cię z twoją kiszką! 
Ja chyba z tobą zwariuję!

Sprawa się wyjaśniła dopiero 
wówczas, gdy profesor ugasił 
pri gnienie zsiadłym mlekiem.

W sprawie publikacji 
tekstów gwarowych

DŁUG WOBEC

XAPI5KI

do

(x)

to

Skoczów.

(X)

od 
za 
za

r y stycznych. Nowe wzory 
skoczowskich kapeluszy 
powitają w ścisłej współ­
pracy z centralnym biurem 
wzornictwa w warszawie 1 
Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Filcowego w Lo­
dzi.

dalsze rozsze- 
szkolenlo- 
stadniny.

się bę- 
sindle”.

więcej• NA WYSTAWIE PRAC 
plastyków-amatorów z Pod­
beskidzia przyznano kilku 
twórcom z naszego powiatu 
nagrody oraz wyróżnienia 
Wydziału Kultury Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowi­
cach. Wydziału Oświaty i 
Wychowania oraz Kultury 
Urzędu Powiatowego w

• DNIA a« CZERWCA 
Zespół Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej wystąpił z 
programem na wolnym po­
wietrzu koło schroniska na 
Tule. Widzami byli uczest­
nicy rajdu turystycznego 
Zw. zaw. Kolejarzy z ca­
łej Polski. (z)

• KURIER POLSKI: Ty­
dzień Kultury Beskidzkiej 
w Wiśle, Obchody Morcin. 
kowskie w Skoczowie. Ro­
dzące sic Muzeum Kuźni­
cze w Ustroniu. Galerie 
plastyki amatorskiej w Cie­
szynie. To tylko główne 
ślady działalności „Macie­
rzy ziemi Cieszyńskiej — 
Towarzystwa Miłośników 
Regionu” w ostatnim okre­
sie. Towarzystwa, ktorego 
historia sięga czasów Wio­
sny Ludów, a terenem dzia­
łania był cały Śląsk Cie­
sz vúskl. (...) P° 1945 roku 
terenem działania Towarzy 
stwa stale się Cieszyn I po­
wiat. Wieloletnia tradycja 
rozwijania czytelnictwa, 
amatorskiego ruchu chóral­
nego I teatralnego, jak rów­
nież plastycznego sprawiła 
że i dziś są to główne kie­
runki zainteresowań miło­
śników tego regionu.

• OSTATNIO otwarto w 
Ustroniu, w tamtejszym 
Domu Kultury, Ogólnopol­
ską Wystawę Plastyków- 
Amatorów (Metalowców), 
ne której eksponowanych 
jest ponad 100 prac (obra­
zów, rzeźb, ceramik, prac 
metaloplastycznych) 46 au­
torów z całej Polski. Z 
Cieszyńskiego wystawiają 
swoje prace: Jan Gluza, 
Bronisław Kohut. Maria 
Rakowska. Franciszek, Jan 
i Stanisław Sikorowie oraz 
Emil wacławik. (z)

• CZTERDZIESTU PIĘCIU 
STUDENTÓW polskiego po­
chodzenia z wielu krajów 
Europy 1 Ameryki ukoń­
czyło w Krakowie Studium 
Języka Polskiego . zorgani­
zowane przy Instytucie Fi­
lologii Polskiej Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Naj­
większą grupę tworzyli stu­
denci polscy z Czechosło­
wacji.

• DOCENIAJĄC ZNA­
CZENIE SZTUKI LUDO­
WEJ 1 folkloru dla współ­
czesnej kultury narodowej, 
redakcja mazowieckiego 
miesięcznika kulturalno- 
społecznego „Barwy” usta­
nowiła doroczne ogólnopol­
skie nagrody im. Oskara 
Kolberga ,.Za zasługi dla 
kultury ludowej” — pierw­
sze tego typu wyróżnienie 
w Polsce i jedno z pierw­
szych na święcie. Wśród 
laureatów znalazł się rów­
nież cieszyński artysta 
Franciszek Horak, wyróż­
niony za wyroby ze srebra 
1 filigrany. (x)

le, że pieczono go w kształcie kola 
(oczywiście kołacz, nie wyraz).

„Głos” stara się w pewnej mie­
rze o to, żeby gwara nie zanikła 
i żeby szerokie masy nie uważały 
jej za coś, czego trzeba się wstydzić 
(natomiast nie wstydzą się ranić 
języka obrzydliwymi, rynsztokowy 
mi wyrazami i błędami językowy­
mi). Trzeba, aby rozumiano, że 
gwary są źródłem bogactwa języ­
kowego. Kto zauważył, że pisarze 
prawie bez wyjątków używają wy­
razu rżysko, zamiast ściernisko, a 
wyraz reż jest im nieznany? Wy­
raz dzierżawca jeszcze istnieje, a 
dzierżeć „umarło”?

Mam tylko zastrzeżenie, że stale 
czytamy dialekt koniakowski. gó­
ralski, a inne są pomijane. A prze­
cież już w dolinie Dobki mówi się 
inaczej niż w samym Ustroniu. Ra­
zi mnie także sprawa 6 i u, oraz 
h i ch. To są różnice.

Jestem „za”, nié 
czę powodzenia.

Helena

• SONDA: Niedawno w 
sali wystawowej Zakłado­
wego Domu Kultury w 
Ustroniu oglądać można 
było wystawę prac arty­
stów-amatorów, pracowni 
ków zakładów kuźniczych 
FSM Ustroń — Skoczów. 
Autorami eksponowanych 
prac byli Franciszek Siko­
ra, wytrawiacz z Zakładu 
nr 3 FSM w Ustroniu, i je­
go dwaj synowie — starszy 
Stanisław, także pracownik 
Zakładu nr 3, i młodszy 
Jan — z Zakładu nr 4 w 
Skoczowie. Wszyscy trzej 
pracują na t£zy zmiany, 
więc czasu na malowanie 
nie mają zbyt wiele. Na 
wystawę wybrali prace o 
wspólnej tematyce — pejza­
że z rodzinnych okolic, 
obrazy Ziemi Cieszyńskiej.

• WIECZÓR: PZMot or­
ganizuje w Cieszynie, 
przy ul. Michejdy, parking 
strzeżony, położony o parę- 
set metrów od przejścia 
granicznego. Parking wkrót 
ce otrzyma automatyczną 
myjnię samochodów. Ter­
min oddania nowej inwe­
stycji dla zmotoryzowanych 
zależy od usunięcia starych 
zabudowań. Najprawdopo­
dobniej można będzie ko­
rzystać z parkingu jeszcze 
w bieżącym sezonie letnim.

# JUZ OSIEM KOL PZKO 
wy da je własne informatory 
prasowe, które — poza wia­
domościami ściśle związa­
nymi ze sprawami organi­
zacyjnymi — zawierają tak­
że serwis informacji ogól­
nych (m. In. i z Polski). 
Najlepiej prezentują się in­
formatory wydawane przez 
koła PŻKO: Karwina VI 
(„Kontakty”) 1 Czeski Cie­
szyn („Łącznik”).

„przeciw” i ży-

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Państwowa Stadnina 
Koni w Pr uch ne j, gospo­
darstwo w Ochabach jest 
jedną z sześciu w kraju, 
specjalizujących się w ho­
dowli „angloarabów . „An­
gloaraby” to wspaniałe ko­
nie sportowe. Konie z 
Ochab biegają w najwięk­
szych wyścigach oraz ucze­
stniczą w licznych między­
narodowych zawodach hip­
picznych. Biegają i wygry­
wają. pozostawiając w polu 
plejadę koni ze znakomi­
tych stadnin zachodnionie- 
mieckich, francuskich i 
szwajcarskich. Olimpijczyk 
Jan Kowalczyk wygrał na 
kooilu z ochabskiej stadni­
ny „Ronsevalu” szereg 
wielkich zawodów m. in. w 
Monte Carlo, Akwizgranie i 
w Moskwie, a na ..Skoku” 
zajął piąte miejsce we 
wszechstronnym konkursie 
ujeżdżania koni na mistrzo­
stwach Europy w 1963 r. w 
Moskwie. Za najsłynniej­
szego konia ochsbskdej 
stadniny uważają hodowcy 
..Gonosza”. który »przede -

• WIECZÓR:
skie Zakłady Wvrobów Fil­
cowych przygotowały ostat­
nio nową kolekcję kapelu­
szy męskich na Jesień 1 zi­
mę 1074'73. złożona z 50 
w porów w 6 wersjach kolo-

GARBUSINSKA 
Ustroń
PRZYSZŁYCH

POKOLEŃ

Cieszynie oraz Naczelnika 
Miasta 1 Gminy w Skoczo­
wie. Obecnie prace tych 
plastyków eksponowane są 
na wystawie w Klubie Ka­
towickiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego.

• NA JUBILEUSZOWEJ 
WYSTAWIE Grupy Plasty­
cznej ZDK Kopalni Blel- 
szowice, której otwarcie 
odbyło się 15 czerwca, swo­
je prace eksponują m. In. 
Jan Broda, Karol Prymus 
1 Andrzej Świder.

Do wypowiedzi w sprawie publi­
kacji tekstów gwarowych, pozwa­
lani sobie dorzucić także kilka włas 
nvch uwag na ten temat.

W celu zachowania i ratowania 
autentycznego folkloru Ziemi Cie­
szyńskiej należy czynić wszystko, 
co tylko możliwe. Trzeba, aby skar 
by kultury ludowej naszego regio­
nu zostały utrwalone dla przyszłych 
pokoleń oraz dla historyków i ba­
daczy.

W warunkach władzy ludowej ob­
serwujemy odrodzenie folkloru we 
wszystkich jego przejawach. Nasze 
regionalne zespoły pieśni i tańca, 
jak również liczne zespoły amator­
skie pielęgnują i prezentują muzy­
kę, pieśni i tańce ludowe w ich ory­
ginalnej. autentycznej formie; tak­
że plastycy korzystają z tematyki 
folkloru w swych dziełach. Mamy 
nadto izby pamiątek i muzea które 
zbierają i zabezpieczają przedmio­
ty sztuki i kultury ludowej, są to 
bowiem bezcenne skarby.

Jeszcze większym skarbem jest 
żywe slovo, gwara. Czyżby ktoś 
miał wątpliwości, że należy publi­
kować utwory gwarowe? Przecież 
folklor polega właśnie na autentyz­
mie, co odnosi się przede wszystkim 
do gwary. Niestety język naszych 
przodków powoli zanika i kiedyś 
zostaną z niego tylko szczątki.

Nie należy z tego jednak wycią­
gać fałszywych wniosków, lecz no­
tować żywą gwar« w autentycznej 
formie, brzmieniu i pisowni Jesteś­
my to winni przyszłym pokoleniom. 
Nie można przy tym zniekształcać 
pisowni, wprowadzając do niej kry­
teria poprawnej polszczyzny, gdyż 
tak „spreperowany” tekst przestał­
by spełniać swoje zadanie, a bajka, 
gawęda czy legenda ludowa zosta­
łyby pogr ebane.

Ze względu na zasadniczi znacze­
nie gwary w folklorze należy s lo­
sować taką pisownię, by oddawała 
wszystkie właściwości żywej mowy.

inż. Paweł ZABYSTRZAN
Dębowiec

• TEGOROCZNA „CE­
PELIADA”, która przyspo­
rzyła sławy Zespołowi Re­
gionalnemu z Koniakowa, 
odbiła się równi, ź echem 
wśród Polonii zagranicznej. 
W szeregu pismach polonij­
nych pojawiły sie przedru­
ki artykułu Adriana Ober- 
tyńskiego z Krajowej A- 
gencji Informacyjnej. Spo­
ro miejsca poświęcono w 
nim Zespołowi z Koniako­
wa i jego prezenterowi — 
Wojciechów? Siemionowi.

(x)

DPOWIADAJĄC NA APEL w 
sprawie gwary, jako szczerze 
zainteresowana tą sprawą, 
przytoczę rozmowę jaką mia­

łam niedawno w ustrońskiej piekar
ni. Stałam w ogonku. Staruszka, 
stojąca za mną, szepnęła mi na 
ucho:

— Paniczko, joćh tu prziszła cosi- 
kej kupić, a nie wiym, jako sie to 
nazywo...

Odszepnęłam jej zaciekawiona:
— Pokożom mi, co to je?
_ A dyć tam kole ściany na pół­

ce! — wskazała oczami.
.— Aha, rożki?
'— Nó toć rożki, ale to sie tak 

przeca teraz nie nazywo! Jo tego 
nie poradzym zmianować. Jakóż to 
kupiym?

— A tóż to som rogale, prowda?
— spytałam.

_ Toć rogale, ni mógłach se 
spómnieć! — powiedziała uradowa­
na.

Uśmiechnęłam się:
— Nale paniczko kochano, dyć to 

je dobre słowo: rożek' Podziwejcie 
sie. taki jak miesiączek abo rożek 
kozy, nó ni? To słowo dobre i to 
też, oba jednako. Mówcie jyny tak, 
ja koście zawsze mówili. Dyć my 
som w Polsce, na Śląsku, u siebie- 
A nie uwzimejcie sie, żeby mówić 
akurat tak, jak my nie byli hań- 
downij nauczoni. A jeszcze inszo 
sprawa: że se niekiedy mówimy po 
naszymu, bo nóm wygodnie, to na­
sza sprawa. Nikómu nic do tego. 
To była rzecz (mowa) naszych oj­
ców i jyny ona dzierżala tu pol­
skość za Austryje. To je gwara, 
wiecie? My se tak gwarzimy. Kaj 
indzij je tak samo. Też mówiom 
swoją gwarą. W każdym kraju. To 
ni ma żodno gańba. A tak, jak pi- 
szom w książkach i gazetach też se 
mogymy mówić, ale to już wszyn- 
dzi!

Staruszka kupiła rożki, potem 
uważnie i z szacunkiem włożyła je 
do torby. Przechodząc koło mnie, 
szepnęła:

— Oni som strasznie szykowni! 
Już sie teraz nie bydym bola kupo­
wać w sklepie! Zostanóm z Bogiem!

Uśmiechnęła się i podreptała za­
dowolona ku drzwiom.

I jeszcze jedną rozmowę zapamię­
tałam. Kupowałam na targu ser.

— Na dyć kupią wiyncyj — mówi 
sprzedająca.

— Dziękuję, wtedy musialabvm 
coś upiec, a nie mam ochotv.

— Ja też będę piec pjacek! — 
mówi.

— Placek? Na blasze Z ziemnm- 
kb'N? — pytam umyślnie niezbyt 
mądrze, jaK obca.

_ Ale nie, na drożdżach, z serem, 
w trąbie!

_No to chyba kołacz,• nie pla­
cek, co?

— No... chvba kołacz... — mówi 
niepewnie. Teraz to się nazywa 
placek...

_ Ale my mówimy kołacz! — za­
pewniam, jakby mnie kto obraził.
— I nie mamy żadnego powodu, że­
by zmieniać nazwę. Ten wyraz ma 
tysiące lat i zawsze był dobry. Ty-

ny został za 306 tysięcy zł. 
W ciągu 24 lat — Jak 
ośv ladczył nam jej kierow­
nik i ceniony trener Inż. 
Lech Strzałkowski — sprze­
dano ponad 650 koni, 
z czego 60 proc, na eks­
port. Tylko w ub. ro­
ku gospodarczym, prowa­
dzonym od lipca 1973 
do maja br., sprzedano 44 
.ar jloaraby” na eksport, 

głównie do Republiki Fede­
ralnej Niemiec 1 Włoch, 
otrzymując za nie cenne de­
wizy. obecnie stadnina li­
czy ok. 180 koni, w tym 35 
źrebaków rasy „angloarab- 
skiej” z tegorocznego przy­
chówku. Prowadzi nr i wie­
lostronną działalność, spe­
cjalizując a<ę w przygoto­
waniu koni sportowych do 
wyścinów i konkursów hip­
picznych. Jedną z najcie­
kawszych form pra-y
ochabaklej stadniny Jest 
przygotowanie młodych ko­
ni chłopakich do imprez, 
sportowych, zakupione od 
chłopów za 20 —25 tys. zł 
młode konie, po sześcio­
miesięcznym treningu, mo­
gą brać udział w licznych 
zi vodách 1 pokazach. Tc 
dzźałałnośi stadniny jest 
wielce opłacalna, przyno­
sząca znaczne korzyści go­
spodarce narodowej. Ostat­
nio dumą ochabsldej stad­
niny jest „Darlet” sprze­
dany sekcji <ei.JzieckleJ 
warszawskiej Legii. Koń 
ten przygotowany został 
specjalnie dla olimpijczyka 
Jana Kowalczyka, który 
wystartuje na nim np 
Międzynarodowych ZawŁ- 
dach Hippicznych w Olszty­
nie. stadnina w Ochabach 
nade wszystko snec all i- 
Je się w oroduketi ekspor­
towej „angloarabów”. Rok­
rocznie sprzedaje ona 
36 do 10 koni .osiągając 
nie od 60 do 150 tys. zł 
sztukę. Najwięcej koni 
Ochab sprzedaliśmy 
Szwajcarii. Francji 1 NRF. 
W lipcu br. przystąp, się 
do blidowy hippodromu z 
prawdziwi go zdarzenia, co 
pozwoli ná 
rżenie funkcji 
wych ochabskiei 
Tam też urządzać 
dzle „wczasy 
mające coraz 
zwolenników.

JESTEM CAŁYM SERCEM
„ZA;i

• WIECZÓR: Ustroń to 
prawdziwa oaza zieleni 1 
flewiatów. Gospodarze tej 
miejscowości uczynili wszy­
stko, aby ogród u podnóża 
Czantorii i Równicy stał 
się oknem wystawowym 
Beskidów. W br. wysadzono 
ponad 15 ty». krzewów 
ozdobnych, U tyw- bylin i 
kwiatów, wzbogacając nimi 
tereny rekreacyjne parku 
kuracyjnego oraz kwietniki 
4 zieleńce w dzielnie? Ja- 
Bt owiec.

• DNIA 12 CZERWCA na­
dana została w praskim ra­
dio audycja poświęcona 
współpracy polsko-czeskiej 
w zakresie ochrony przyro­
dy. Szczególnie mocno za­
akcentowano w niej zostały 
kontakty, jakie łączą cie­
szyński Zarząd Powiatowy 
Ligi Ochrony Przyrody w 
Cieszynie z odpowiednimi 
organizacjami w okręgu 
ofitrawrtkim.
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Szkolne 
wycieczki

Miesiąc czerwiec obfitował w wy­
cieczki szkolne. Młodzież zwie­
dziła wiele atrakcyjnych miejsc 
w naszym kraju. Poznała ich 
przeszłość, zabytki i współczesny 
dorobek. Uczniowie z Dębowca 
wyruszyli febrycznym autokarem 
FSM Zakładu 5 b w Skoczowie, 
do Kotliny Kłodzkiej. Na zdję­
ciach: na Szczelińcu (z lewej) 
oraz przed wejściem do lochów 
twierdzy kłodzkiej (z prawej).

O Fet.: Paweł Czupryna.

Ciekawostki piłkarskie

POSZUKUJE KWATER

103kr

stan bardzo 
Wiadomość: 

02185t»

WaiS O/.JCONSLM ROBOTNICZA” W CIESZY MF

PRZYJ MĘ uczniów do nauki zawodu 
od zaraz, warunki dobre, kandydaci 
mogą uczęszczać do tzkołv podstawo­
wej wieczorowej Jan Hanzel. Warsz­
tat Elektroinstalacyjny. Cieszyn. 
Fredry 5. tel. 338. 021838

na ttranie miast« Cieszyna na okres sierpnia br dli 30 prak- 
tykuntek, płacąc po 18 zł za dobę od osoby.

Obaj nasi ligowcy: KS Cieszyn i Cu­
krownik Chybie utrzymają się w kla­
sie B Ligi Okręgowej, gdyż jej szeregi 
opuszcza jedynie najsłabsza drużyna 
w każdej grupie. Z klasy A awansu­
ją dwa zespoły, a spada jeden Rów­
nież z klasy B wchodzi do klasy A 
jedna drużyna z każdej grupy i po 
jednej spada do klasy C. Mistrz kla­
sy C awansuje wyżej.

Z nastaniem nowego sezonu piłkar­
skiego czekają nas zmiany w podzia­
le na klasy W miejsce dotychczaso­
wych lig okręgowych A tworzy się 
klasy wojewódzkie. Liga Okręgowa B 
zostanie zamieniona na klase tnlędz.y- 
powhitową. Na szczeblu delegatury 
rozgrywki prowadzone będą w kla­
sach powiatowych: A. B i C.

Jak nas poinformował członek De­
legatury Sekcji Pliki Nożnej W ES

najnowsze modele
— wieczorowych. 
Rolińska, Bielsko. 

Krasińskiego)
E.-217Í®

PRZYJ MĘ ucznia do nauki lawcdii. 
Gustaw Gahryś. zakład instalacji wo­
dociągów. gazu i co. Cieszyn. Stary 
Targ 5. 021830
WYPOŻYCZAM 
sukien t ślubnych 
welony/ peleryny 
Magi 14 (boczna

MIESZKANIE 
koje, łazienka, 
staro budownictwo 
podobne w Cieszynie lub powiecie. 
Kelter. Rybnik. Raciborska 21.

U*  NIEDZIELĘ 18 czerwca br. zgu­
biłem ■ zegarek damski w autobusie 
na trasie Leśnica — Brenna Gmino. 
Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wyr «grodzeniem Rudolf Fir.łns 
Brenna 208. 021860

Zgłoszenia przyjmuje do dnia .20 lipca br. administracja 
Oddziału Ri nek 17, I p. pokój nr 3.

r Rybniku — 2 po 
w centrum miasta, 

zamienię na

— pilnie api/eda— wlądo- 
I”f>- Cieszyn. Blo-ocka 31. 021881
JRAjaNTA s«i — pilnie sprzedam, 
■’anidlaw Wybraniec. Cieszyn. Armii 
yudowei 2f O21H5S
JamochOd ifa s — 
nobr- _ sprzedam, 
•«rań, i Maja Ł
DOMEK dwurodzinny wraz z zabu­
dowaniami gr>soodar<zvmi. 1.22 ha 
g°*>  — Bprz“dum Pawsl Penkałs. 
«koczów, Zmożku '82. 021857
•OSPODARjiTWO rolne wraz z za­

budowani im. — sprzedam. Gustaw 
G6i :i Wielkie 35. 021858

HfbZYN — sprzedam cegłę rozbiór­
kową Pisemne oferty kierować do 
"edakcjl pod „CEGŁA". 021853

Edward Ole jak. klasa wojewódzka 
składać się będzie z dwu grup po 12— 
14 drużyn, zaś klasa między powiat owa 
z 4 grup po 12 zespołów. W klasie A 
grać będzie w nowym sezonie 13 ze­
społów. w klasie B od 10 do 14 dru­
żyn. a w klasie C nie mniej niż 8 
drużyn.

Podobnie jak poprzednio w zawodach 
o mistrzostwo klasy wbjewódzkiel, 
międżypowlatowej oraz A i B obowią­
zuje rozegranie meczu juniorów.

Z ostatniego komunikatu (10/74) Ko­
misji Gier Sekcji Piłki Nożnej WFS 
dowiadujemy się. ze postanowiono 
anulować potwierdzenie zgłoszenia 
piłkarza Józefa Chudka dla Wisły 
Strumień. Zawodnik ten został pomył­
kowo potwierdzony jako nieczynny 
przez okres ponad 2 lat. Pozostałe on 
nadal piłkarzem Cukrownika Chybie.

(cz)

KOSZYKARZE Z LO-1 NAJLEPSI W POWIECIE
Dobiegły tońCA rozgr’V kl w lidze 

koszykówki szkół sieclnich dziewcząt 
i chłopców. w obu grupach pierwsze 
mle.isci przypadłn reprezentante n Li­
ceum Ogulnoks-tałcące^o im. A. Osu- 
cl)ows'ii«o w Cieszy nie. Dziewczęta z 
t< j szkoły wyprzedziły swe kok tanki 
z ZSZ CŁF. Cieszyn, ZSZ Cieszyn i 
LO-1 Cieszyn. Najwięcej punktów i 
turnieju uzyskały: S'iwia Fober (I O-l 
Cle« u> — 49. Maria Demkiw (ZSZ 
ckSi - « i Krystyna Szelong (1 0-1 
Cfeszyn) — 46. Zespół prowadzi mgr 
Ewa Pisk arezyk

Również w lidze chłop 'Ow uczniowie 
z Liceum Orölr-okssMIcaceg. im- A. 
Osuchowskiego zdobyli ptwnie pierw­
sze miejsce przed ZSZ Cieszyn i Te­
chnikum Budowlanym z Cieszyna. 
Dalsze młeisca zaleli: rez’i wa l.O-t 
Cieszyn, I.O-2 Cieszyn I ZSZ Celma 
Cieszyn.

» aUcp-za tról’ ■ w lidze tuwwli. 
Jerzy Dudek (LO-1 Cieszyn), kttajj 
zdobył 385 pkt.. jego kr'egi s-,rolny 
Marun Pijarski — 243 pkt. i .łndrzdj 
c ampa (ZSZ) - 238 pkt.

Do ý.rżysk szkolnych tqwi jto- 
wycli) zakwalifikowały się Irużyny: 
I O-l ( ieszvn. ZSZ Cieszyn, TH Cie­
szyn I T O-? Cieszy n.

Należy nadmienić, że koszykai ze z 
1.0-1 Cieszi n, prowadzę nl przez mgr 
Karola Chraścffię. zajęli w rywaliza­
cji na szczeblu wojewódzkim VI mte 
sce .pokonując drużyny z Czechowie, 
Ptscayny, Bielaka i Rudy Śląskiej.

(cz)
Mistrzowie Ligi — koszykarze Liceum Ogólnokształcącego im. A. Osu­

chowskiego w Cieszynie.

Jeszcze jeden sukces modelarzy
Ostatnio odbiły w Braty-sła­

wie (CSHą> III Międzynarodowe 
Zawody Młodych Techników, w 
których uczestniczyła także 5-oso- 

bowa grupa modelarzy ze Zbior­
czej Szkoły Gminnej im. Jurija 
Gagarina w Istebnej. W imprezie 
tej o miano najlepszycn walczyli 
zawodnicy z 7 państw: Bułgarii 
CSRS, Mongolii, NRD. Węgier, 
Związku Radzieckiego i Polski. 
Zawody rozgrywane były w kon­
kurencjach modelarstwa lotnicze­
go, rakietowego, szkutniczego, ko­
łowego, radiotechnika 1 fotografiki 
O pierwszeństwie w punktaci! o- 
ęólnej decydowały wvniki uzyska­
ne w dziedzinie modelarstwa (teo­
retyczne i praktyczno, loty na 
wykonanych przez siebie mode­
lach oraz start na eksponatach 
przywiezionych z kraju.

W modelarstwie rakietowym

nasz kraj reprezentowali w Braty­
sławie Is-klasisci z Istebnej Stani­
sław Hubka i Jan Guszka. Pierw­
szy z nich zaiąi w punktacji o- 
golnej czwartą lokatę, a drugi pią 
lą. Lepszymi okazali się jedynie 
u w aj reprezentanci Czechosłowa­
cji i Bułgarka.

W ciągu 6 godzin każdy startn- 
•ący mii sial wykonać 2 modele ra­
kiet (nasi chłopcy uzyskali za ich 
akośc i estetykę wysokie lokaty). 

Stanisław Hubka byl trzeci, a je­
go kolega Guszka szósty.

W lotach rakiet czasowych, 
przywiezionych z kraju. Stanisław 
Hubka zajął 2 miejsce, a Jan Gu 
szka trzecie. Wyprzedziła ich je­
dynie Bułgarka Gola. W sumie 
wyslęn podopiecznych nauczycie­
la Tadeusza Macirjczyka należy 
uznać za bardzo udany. (cz)

URZĄD POWIATOWY 
w Chíxynif 

POWIATOWY ZARZĄD OROG 
LOKALNYCH

iaformuja ninióiszytn, i. z uwa­
gi na przebudowę mostu na po­
toku „Kaczy rkim”

ZAMKNIĘTY ZOSTAJE 
DLA RUCHU KOŁOWEGO

ndeinek drogi lokalnej Kończyce 
Wygoda — Kaczyce

h*  okre« od 28. 6. 1D7-, r. do 30
10. 197' ». krlO3/A
- 1

OGŁOSZfNIA
DROBNE

p^łk&ncziwi
Po piłkarzach Klasy C zakończyły 

już rozgrywki drużyny Klasy A 1 B. 
Znamy więc zwycięzców — triumfa­
torów obecnego sezonu piłkarskiego 1 
spadkowiczów. Nasi obaj ligowcy po- 
zostają na następny sezon w klasie 
wojewódzkiej. Natomiast do klasy 
powiatowej A awansuje Orzeł Zabło- 
cle, a spadek do klasy C LZS Haźlach.

W następnych rozgrywkach zoba­
czymy w klasie B LZS Bąków, który 
już wcześniej zapewnił sobie awans 
do klasy wyższej.

LIGA OKRĘGOWA
Ze zmiennym szczęściem grali nasi 

ligowcy w ostatnich meczach. Cu­
krownik Chybie po dobrym meczu 
wygęal z Olimpią Piekary 1:0 (0:0). 
Jedyną bramkę dla zwycięzców strze­
lił cymorek. Drużyna chybska wystą­
piła w tym spotkaniu bez Biskupa, 
który wyjechał do Kanady, gdzie za­
sili jedną z drużyn polonijnych.

Natomiast KS Cieszyn po pecho­
wym meczu przegrał z Jednością Mi- 
cbalkowice 0:1 (0:1). Nasz zespół już 
w pierwszej minucie stracił bramkę, 
której nie był w stanie odrobić do 
końca spotkania. W sumie goście mie­
li znaczną przewagę, której nie potra­
fili uwidocznić bramkami. Przy lepiej

11
29 
29 
29
29
29 
29 
29 
29
29 
29
29 
2» 
3>
29 
2»
29

50:25 
50:24 
50:30 
43:29 
30:19 
42:34 
34:30 
40:46 
39:33
35:30 
35:35 
30:M 
33:46 
26:47 
35:59 
18:75

podopie- 
wygrać

68:31 
47:16 
64:27 
28:33 
47:23 
40:33 
34:31 
26:25 
30:30 
50:53 
43:38 
37:62 
22:48 
35:46 
25:52

nastawionych celownikach, 
czni trenera Kasztury mogli 
ten mecz różnicą 3 bramek.

GRUPA ’ 
Polonia Ii Bytom 
ROW II Rybnik 
Kolejarz Gliwice 
Olimpia Piekary 
Walcownia 
Górnik Murcki 
Warta Zawiercie 
Górnik Koetuchna 
Górnik Plaski 
Pogoń Nowy Bytom 
Zagłębie II Sosnowiec 
Victoria Częstochowa 
RKS Grodziec 
Piast II Gliwice 
Cukrownik Chybie 
Barbara Częstochowa 

GRUPA 1 
Orzeł Brzeziny 
Wawel Wirek 
Ziemowit Lędziny 
Górnik Jastrzębie 
Górnik II Zabrze 
Zagłębie 
Szombierki n 
Pogoń Blachownia 
GKS II Katowice 
Bo brok Karb 
Rozwój Katowic*  
KS Cieszyn 
Start Częstochowa 
Jedność Michálkovice 
Mystal Myszków 
Odra Miasteczko 

KLASA A 
Z klasy A udało nam

29 
29 
29 
29 
29 
29
29 
29 
29 
29 
28 
29
29 
28 
2» 
29

43
37
34
34

43
37
34
32
32
32
32
30
30
28
21
21
19
17
11

33
33
30
28
28
282b
26
21
17

Z klasy A udało nam się uzyskać 
tylko wyniki naszych przedstawicieli. 
I tak Beskid Skoczów zremisował na 
własnym boisku z Wisłą Strumień 
2:2 (1:1). Bramki dla Beskidu strzelili 
Andrzej Fołtyn 1 Czyż. W zespole go­
spodarzy nie grał bramkarz Szostak 
i obrońca Sikora.

Kuźnia Ustroń wygrała z LZS Wi­
cher Kaczyce 2:0 (0:0). Natomiast 
Spójnia Marklowice prztęra a na w- 
jeżdzle i LZS Bojtóow y 1:2 1 tym -a- 
mym opus: cza szereci klaay A.

KLASA B
W klasie B padly następująci wyni­

ki < ilimpla Goleszów pr-.egrałk z Bes- 
skidt m Ereni 2:3. LZS Kończyce 
Hudr. k uległ na własnym bobku 
Drzewiarzowi Jaworze 0:1, LZS Hal- 
l!^mP^^le'bÄna,.lr^S 

StanlUrw Kn" sture. Orzeł Zabłocie 
wysrał z LZF KońiJty<-.‘ Małe 3:2 1 
tym samym przypieczętował mistrzo­
stwo w klasie i awans do klasy A. 
B iskid II Skoczóv’ zdecydowanie wy­
grał z LZS Pruchna 5:2. natomiast i b- 
zerwa KS Cieszyn przegrnłi r iesptfl 
dz.ewanle z Błyskawicą Drogomyśl
1. A. , ,w ostatnim meczu Olza pogwizdów 
wygrała z Kolejarzem Zebrzydowice 
2:1. uzyskując btamki ze strzałów 
_-crka 1 Wołkowicza.

Opracował: Paweł Czupryna

Gminna SPÓŁDZIELNIA „SAMOFDMOC CHŁOPSKA" 
ZEBRZYlIOWICE-HAfcLAF’H

Z SIEDZIBĄ W ZEBRZYDOWICACH 452

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANK ZONY 
wykonanie robót p.daptacyjno - remontowych w obiekcie 

rzeźni w Zebrzydowicach.
Zakres robot: murarsko tynkarskie, ślusarskie wotno-ke ■ 

nnlizacyjne, eleklryi -zne.
Wartość robót według dokumentacji znajduj^ceł się do wglądu 

w slediibie Gminnej Spółdzielni ok. 1.30S.(M n zl. Przetarg odbędzie ■ 
sic w l® dniu po ukazaniu się ogłowenla w prai le.

W rrzetargu noga uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze I prywatne. . _ j .

W razie nłednjścia do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie się 
T dni pn terminie I przetargu. ,

ZARJ ĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI
zebrztdowice-haZlach

lotki

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEI i MIESZKANIOWEJ

W CIESZYNIE Z/S W SKOCZOWIE. UL. SARKANDR X 9 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót budowl.mo-montażowych
— zerwanie pokrycia dachowego z dachówk1 wykonanie no­

wego pokrycia z blachy falistej wraz z wykonaniem obró­
bek blacharskich w budynku przy ul. Targowej 11, ter­
min wykonania ITT ku artał br., przewidziana wg koszto­
rysu wartość robót około 140 tys. zł-

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół­
dzielcze i wykonawcy prywatni posiadający uprawnienia do 
Wykonywania tego rod .aju prac.

Dokumentacja techniczna wraz z kosztorysem dc wglądu 
w godz. urzędowych w tut. przedsiębiorstwi?.

G’ >rty w zalak.wanych kopertach należy składać w termi­
nie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszeniu 
w Pr ;gie. Przetarg odbędzie się następnego dnia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wy­
boru of< renta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
Przyczyny. ’ 102kr

STARANIEM niewiplkl»1 grupy 
działaczy powołano do życia już 
w roku 1947 Klub Sportowy „Bły­
skawica” w Drogomyślu. Prowa­
dził on działalność w dwu sekcjach: 

pliki nożnej i lekkie) atletyki. Zawod­
nicy klubu brali udział w Impreza, h 
sportowych, organizowanych na tere­
nie Drogomyśla, strumienia, Chybia 
Skoczowa.

Dzięki dobrze układającej się współ 
pracy z kierownlctw-m byłej Państwo 
wej stadniny Ogierów na terenie uje­
żdżalni zrobiono boisko, "rybudowani 
trybuny całv teren ofcrodzono.

Obiekt należał do ładniejszych w po­
wiecie. Prawie w każdą niedzielę od­
bywały się na nim zawodj lekkoatle­
tyczne. mecze piłkarskie 1 Imprezy 
hippiczne.

Wieść o zdolnoidech organizacyj­
nych droan.jivi kich działaczy szybko 
rozeszła óę po całym województwie. 
Dlatego już w “Oku 1 >48 powierzó" ' 
Klubowi reprezentowanie powiatu bici 
skiego na Zlocie członków ORMO, w 
którym startował*  równie! -.portowcy 
z powiatów cieszyńskiego 1 irzu-vń- 
1 kiego Lekkoatleci z Drogomyśla za­
jęli wówczas pierwsze miejsce, g dro­
żyna piłkarski, zasilona zawodnika­
mi I Pruchnej. pokomłi w finale re­
prezentację Cieszyna aż Sio. Nallepsl 
lekkoatleci otrz' mail dyplomy 1 na­
gi ody rzeczowe zsś drużyna nlłkar- 
sl s wzbogaciła się o cenny sprzę" 
■portowy.

W na< tęnnych lata ih lekkoatleci 
brali udział w różnych Impr.-zach lo­
kalnych. zaś piłkarze grali w klasie 
D. W roku 1951 juniorzy Błyskawicy 
zdobyli mistrzoi.two powiatu cieszyń­
skiego.

Następny rok był nieszczęśliwe dla 
klubu. Po odejściu z Diogomyśla dy­
rektora tamtejszej Stadniny Jór-fi 
Bnli„a. o.larnego działacza 1 entuzja­
sty sportu, życie sportowe we-wiosęe 
zamarło Nowe ’îierownlctwo PSO 
odebrało klubowi boisko któie prze- 
znćw ono na oleżdżalnie dli koni.

Nr gorliwsi dzlulacz.e 1 sportowcy 
nie załamali się. Po długich staraniach 
otrzymali nowy teren pod bo*.-ko  
krótkim też czasie -»gosnodarowano 
-to 1 doorowadrono do stanu używal­
ności. Już w roku 1953 urzyst-nKwo do 
rozgrywek mistrzowskich w 11 .sie D.

Dru [i wstrras prze: vl Klub na prze­
łomie lat 1P60.M1 kiedy to zlikwido­
wano Państwową Stadninę Ogierów. 
Konie został.’ prrnn'esione do Innych 
stadnin a wraz r. nimi powcdrow-l. 
ofia. ii działacze Zycie sportowe «ne

Z wizytą w małych klubach

„Błyskawica" z Drogomyśla
 PAWEŁ CZUPRYNA 

wu*w  Drogomyślu mmarto. Nowym 
gospodarzem obiektów PSO został 
Państwowy Zakład UnAslenlani*  Zwie 
rząl. Kierownictwo jego aajęlo rów­
nież pole, na którym znajdowało zlę 
nowe boUko Ł zaorano je. Zawodnicy 
z braku terenu do ćwiczeń rozeszli się 
do sąsiednich klubów Bąkowa, Ochab. 
Skoczowa i Chybia.

W roku 1966, na wniosek óweee®ne- 
go Prezydium GRN. zwołano na drieó 
31 m irc*  zebranie aktywu aportowe­
go, na którym reaktywowano LZS 
„Błyskawicę”. Prezesem zarządu zo­
stał ofiarny działacz Gustaw Sztyper. 
Wystąpiono z prośbą do zakładów 
pracy, instytucji i organizacji społecz­
nych o pomoc materialną i organiza­

cyjną. Jako pierivazy zgłosiJ się Pań­
stwowy Zakład U nasię niani a Zwierząt, 
który zezwolił na urządzenie boiska 
n*  byłych terenąch wystawowych o- 
raz zapewnił bezpłatny przewóz za­
wodników na Imprezy. Dalsza pomoc 
nadeszła z chybskiej Cukrowni i tam­
tejszego klubu, który przekazał do 
Drogomyśla używany sprzęt piłkarski. 
Oddelegował także do Błyskawicy in­
struktora pitki nożnej Antoniego Gre- 
ja, który dwa razy w tygodniu tre­
nował tamtejszych piłkarzy. Z pomo­
cą przyszły również GS Strumień i 
GRN. Najwięcej kłopotów nastręczało 
ściągnięcie do Drogomyśla byłych pił­
karzy LZS. Szybko jednak uporano 
aśę ze wszystkimi kłopotami i już w

maju 1966 roku dni :yna Bly ikawic f 
zajęła p.erwjrr miejsce na spaitakia- 
dzie LZS w Skoczowie, wygrywając w 
meczu tina’-ov ym « Wisłą 8txu.il. * 
5:3 W ty n samy-i roku ar sod wy- 
waiozyl pierwsze miejsce w lidzie wuj 
skiej i swanaowil do klasy C. W dv a 
lata później ztś nUkarze z Drogomy­
śla byli Już najlepszym, w tej klasis 
i awansowali do grona B-klasowców.

W 19»9 roku Błyskawica po wygra­
niu m-CJU Unalowego ze strumit rsk i 
'Vmlą zdobyli purłi ir przechodni u- 
fundowany przez prezesa PZC-S

W iaj.ępnych la'aeh zespół grał ze 
z nie-nnym szczęściem. Z powodu trud- 

iści ŁUiar-ow ych w sezonie 1970/71 
kilku czołowych piłkarzy odeszło de 
sąsiednich Idubów. Jr-n Mleczko n- 
111 Beskid Skoozó '. a Paweł Mazur i 
Tkd< usz Male».- C' krownika Chybie.

w o Kcnym eezoni" znowu skom s- 
towano w Drogomyślu moonv zespół, 
który na pólmetk- plasuje s*ę  na drr 
gim «1 eji eu 1 ma poważne szanse na 
awans do kla v A.

Do najlepszi-Jh rodników należ“ 
Jan Mai*  rz. ían ř.tkljr. Józef Dzie­
dzic. Karol Ihas, Tadeusz Saltariu«. 
A idrze.i Barana Boleslaw Ku jstura. Jan 
Cemot i Tadeusz P-ag>e»a. zaś najlep- 

•szym snajperem Jest Jan Malerz kió- 
rr w ubiegłym -zonie na 30 rozegra­
nych spotkań "trzebi aż 33 h <-mki.

Doskonale spisują się również Junl >• 
rzy BI Skawicy, którzy od lat należą 
do najlepszych w grupie swoich ró­
wieśników. Np. w roku 1970 zajęli o.t- 
pierwsze miejsce, zas w tym sezonie 
(na pótirotku) plasują się ns pozycji 
Wicelideri.

W bieżącym roku k’^b w bogrcl de 
o piękny pawilon »portov ■ który ou- 
dowany Jest systemem ^osoodarozym 
w czynie społecznym przez aktyw dro- 
gomyskł. W obiekcie tym znajdowa*  
się będą szatnie, magazyny na sprzęt, 
natryski, mieszkanie dla gospodar-a. 
zaś na męą^ze LJ Strumień — Pruch­
na urządzi ośrodek praktyczni | yospo 
drni. Obi -kt będzie koszt >v al cko/o 
500 tysi złotych. Dotychczasowa war­
tość czynów polec- n’ eh wynosi 1uż 
prawie 200 tyr Największy lest w n ph 
uazial sportow-ow i drirłaczy LZS. 
którzy u rkonall prace o wartości 140 
tys. złotych. Dużv wkład wfiftśll tak­
że pracownicy POM, Kółki - Rolniczego 
1 GS.

Po oâdi niv do użytku pawilonu 
przystąpi się do remontu boiska. W:e- 
rzymy, że te ambitne niai - dziali czi 
di ógomyscy na czele z Gustawem Sz‘y 

perem szybko zrealizują.
Od lot juniorzy LZS z Drogomyśla należą do na,lepszych zb^połów 

piłkarskich swej klasy no Podbeskidziu.

TsinnnNiK «pot 1 riNO-ain tubai nv tikazulr aie w» wtor'd. WIDAffCśi MW „Prasa — Książka — RuW Kią kie Wydawnictwo Pras< we, uL Młyńska i, 10-098 Katowice. DR. K *iaki»dv GraHczne nl. LU bkn<~bt“ 83, 48-083 Kato viel REDAGUJE: zespół w skladsiei Pawal CZUPBYNA, Robert DANEL (rbdiktor naczelny).
RSW ..Pr«» - "SS-kím dTademw KOPOCZEB.. Jadwig: - 1CHOWN . ADRE6 RI DAKCJI: ul. Mennicza 18. 43-40« Ci szyn TELEFONY- 13-32. 18 03 TELE US nur
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ZŁOTE GODY
Ostatnio w urzędach stanu 

cywilnego Cieszyna. Goleszo­
wa i Brennej odbyły się uro- 
czystcû:’ Ladania medali „Za 
długoletnie i wzorowe poży­
cie małżeń. kie”. Dziś przed­
stawiamy pierwszych Jubila­
tów, którzy : a tydzień ob­
chodzić be da 50-lecie zawar­
cia związku małżeńskiego.

Są nimi Zofia « Wagów 1 
Jan Klusowie, zamieszkali w 
Cieszynie. Jan Kłus urodził 
się w roku 1897 w Jabłonko­
wie 1 po ukończeniu Semina­
rium Nauczycielskiego w Cie 
szynie pracował jako peda­
gog w wielu szkołach na 
Śląsku i w Wielkopolsce. W 
czasie >kupacji wiçzionv był 
w Sosnowcu i Dachau, zaś 
po wyzwoleniu wrócił do u- 
lubionego zawodu, rozpoczy­
nając pracę w Lice urn Pe­
dagogicznym a później w 
Studium Nauczycielskim. Po 

52 latach czynnej działalno! - 
ci pedagogicznej przeszedł na 
zasłużona emeryturę. Posiada 
szereg odznaczeń, m. in. Me­
dal Zwycięstwa i Wolności, 
złote odznaki FJN, ZNP, SD 
i „Za dłużonemu w Rozwoju 
Województwa Katowickiego”.

Zofia Kłusowa wodziła się 
w roku 1902 w Częstochowie. 
Pracowała w charakterze na­
uczyciela w Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcącym 
w Rogoźnie Wlkp., po czym 
w roku 1938 wraz z mężem 
przeniosła się do Cieszyna. 
Na skutek szykan, jakich do­
znała ze strony okupanta i u- 
traconego w związku z tym 
zdrowia, po wyzwoleniu nie 
wróciła już do zawodu nau­
czycielskiego.

Państwo Klusowie wy­
chowali 2 córki i 2 wnuków. 
* Fot.: Tadeusz Lisikicwicz.

(tk)______
TURYSTA POLECA

PIKNIKI I SPOTKANIA TOWARZYSKIE 
W „ZIELONYM"

PIKNIK to darni", dobrydrzewach. Można również
zwy zaj kulturalnego spę­
dzania popołudnia aa wol­
nym powietrzu. To towa­
rzyska zabawa składkowa, 
ur ;ądzana z reguły za mia­
stem, pod eołynr niebem. 
(St Żeromski „Przedwioś­
nie” s. 184: „Ponieważ miał 
to być piknik, zabawa skład­
kowa, ponieważ miało być 
na niej mnóstwo osób, nale­
żało przygotować zapasy 
wszelkiego rodzaju”).

Zabawił w „zielonym” nie 
jest niczym nowym. Bawili 
się w ogrodach Włosi doby 
Renesan :u, tańczyli wśród 
drzew Francuzi doby Roko­
ka. odbywali swoją sjestę 
wśród zieleni średniowieczni 
Maurowie.

Spotkania w „zielonym” 
są również bardzo popularne 
i we współczesnym święcie. 
To angielskie „garden party" 
(spotkanie w ogrodzie), ame­
rykańskie „ehick-party” (od 
słowa „chick” — kurcze), ra­
dziecka zabawa „na daczy”.

Czy to będzie piknik za 
miastem, czy spotkanie w o- 
r rodzie lub na działce, trze­
ba pamiętać, że jest to zaba­
wa — przyjęcie w typie ele­
ganckim Stroje mogą być 
-’npoludniove — ja-ne gar­
nitury. lekkie suknie w kwia 
tv (długie spódnice) — co nie 
przeszkadza np. w tańczeniu 
boso na trawie.

Urozmaiceniem przyjęcia 
są gry towarzyskie np. bad­
minton, rzucanie piłeczką do 
celu i in. oraz tańcf przy ma­
gnetofonie (kasetowym). Wie­
czorem zapalamy kolorowe 
lampiony (z latarką w środ­
ku), które można powiesić na

rozpalić małe ognisko i upiec 
w nim kawałki kiełbasy z 
plasterkami cebuli owinięte 
w folię aluminiową, lub po 
prostu opiec kiełbasę na pa­
tyku. Można też podgrzać w 
kociołku przyniesionym z do­
mu bigos lub parówki, które 
podajemy na tekturowych 
tacacb obło,.one listkami zie­
lonej sałaty.

Na zabawę w „zieleni” za­
bieramy 1 lub 2 stoliki cam­
pingowe (zależnie od ilości 
zaproszonych gości), na któ­
rych układamy zimny bu­
fet, napoje, szklanki, tektu­
rowe tace, kubki i papiero­
we serwetki — składane krze 
selka, leżaki i wiklinowe fo­
tele (o ile to możliwe) lub 
po prostu dmuchane podusz­
ki do siedzenia.

Piknikowe MENU: gotowe 
„zielone” kanapki, obło :one 
kostki chleba nadziane na 
wykałaczki. słone palusz­
ki, owocowe ciasto, owoce, 
cocktaile, wody mineralne, po 
ziomki z cukrem i śmieta­
ną, chłodnik litewski.

UWAGA: Piknik, czy ogro­
dowe party u”ządza się po 
to, by miło spędzić czas na 
powietrzu. Zabawa w „ziele­
ni”. to zabawa pożyteczna 
dla zdrowia, a więc bez 
alkoholu. (AK) 

FANI! łlt OFALAJĄI

ZGORSZENIE 
obserwatora

• Dziś powszechnie zachęca 
się do opalania, widok zaś 
nagiego ludzkiego ciała ni­
kogo nie gorszy. Zgoła ina­
czej miały się jednak spra­
wy jeszcze przed pół wie­
kiem. Znana starszym C zy­
telnikom „Gwiazdka Cie­
szyńska” pisała na przykład 
piórem OBSERWATORA:

„Od kilku dni ulica Haase- 
go stała się mieiscem publiez 
npgo zgorszenia. Ng, tn/uini- 
koch obok łęki p. Cieślara 
pozwalała sobie niektóre o- 
: obp płci reńskiej na tak 
rwaną kąpiel słoneczną, wy- 
legując się, na wpół tylko 
ubrane, przy samej drodze, 
przez co wywrAurą utrród 
starszych przechodniów łatwo 
zrozumiałe zgorszenie, a 
wśród dzieci i młodzieży nie-

dorosłej zupełne zgorszenie.
Pewien starszy obywatel 

zwrócił już uwagę jednej z 
kobiet na niestosowność ta­
kiego postępowania, nie od­
niósł jednak żadnego skutku, 
ponieważ na drugi dzień ta 
sama panienka w kostiumie 
Ewy znowu rozkoszowała sie 
w promieniach słońca”.

Autor uwag w „Gwiazdce” 
zaapelował na zakończenie 
swych uwag „do miarodaj­
nych czynników, by nie tole­
rowały dłużej podobnego po­
stępowania w miejscach pu­
blicznych".

Następne numery „Gwiazd 
ki” nie przynoszą niestety 
informacji, czv opalające się 
panny i żony ukarano tylko 
mandatem, czy też doprowa­
dzono do sądu ..

NA SZLAKU 
harcerskiego 
działania

UROCZYSTE 
ŚLUBOWANIE ZUCHÓW

Działająca pi zy Szkole Pod 
stawowej nr 3 w Cieszynie 23 
Drużyna Zuchów prowadzo­
na przez Daniele Bvrdv, po­
większyła ostatnio swe sze­
regi o spor-, grupę pełno­
prawnych członków. Odbyło 
się tu bowiem uroczyste ślu­
bowanie 20 nowo kreowanych 
zuchów. Ten podniosły w 
życiu drużyny moment od­
był się pod wmurowaną w 
hallu szkoły tablicą pamiąt­
kową, uwieczniającą postać 
wybitnego syna narodu pol­
skiego. ofiarnego działacza i 
bohatera ruchu robotniczego 
— Mariana Buczka. Po tym 
uroczystym akcie zuchy i 
harcerze ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 zorganizoTi ali 
tradycyjny kominek, w cza­
sie którego przedstawili u- 
rczmaicony program arty­
styczny.

„MOJE PODWÓRKO 
ŚWIADCZY O MNIE"

W czasie zuchowego ko ■ 
minka, odbyło sie również 
podsumowanie ogłoszonego 
przez Komitet Obwodowy nr 
8 w Cieszynie konkursu pod

hasłem „Moje podwórko 
świadczy o mnie”. Konkurs 
adresowany był przede wszy­
stkim do najmlodszvct obi ■ 
wateli tej dzielnicy miasta i 
trzeba przyznać, że młodzież 
— W przeważającej większoś­
ci harcerki i harcerze - po­
jęła sens oraz intencję po- 
żj tecznej akcji.

Konkurs miał charakter 
sondażowy i obejmował pod­
wórka budynków mieszkal­
nych przy ulicach Sejmowej, 
Nowe .Miesto oraz Śrutar- 
skiej. Młodzi gospodarze 
dzielnicy dobrze wywiązali 
się z przyjętego na siebie za­
dania. o czym świadcz.ą upo­
rządkowane podwórka. Ko­
mitet Obwodowy ufundował 
uczestnikom konkursu nagro­
dy książkowe, które otrzyma 
li: Sabina Barcik. Andrzej 
Bednarski, Jolanta Górna, 
Beata Ilinczyca, Janusz Hoj- 
dysz, Bronisława Janoszek, 
Jolanta Je.ieszek, Marian 
Litner, Danuta Solecka. Wła­
dysława Śmieszek, Ireneusz 
Tomczuk i Mariusz Tomczak.

(tk)

Moment ślubowania zuchów 23 Drużyny pfty Szkc'e Pod­
stawowe/ nr 3 w Cieszynie. O fot.i Tadeusz Kapavek.

26. CZYRWIÓNE 
BRUCLIKI

Ź SIE MlE niejedyn 
Apytoł na występach — 

czi w Katowicach, :zi 
w Lublina, dy my tam 

byli — skyl też u nas po- 
wsiaty ty czyrwióne brucli­
ki. tio przeca samiście zau- 
ważili: zakopianie, tam ci 
gorole, noszą czorm br" ki. 
wiślanie tel czarne. Jak tu 
kiedy Niedoba występuję, 
tóż możecie widzieć, że aji 
jabłónkoti”an«e tez mają czort 
ne hrucliki. A my — Jawo- 
rzirka, Kónioków i Ittebna 
— mómy czyrwióne.

A pffwstałii ty czyrwióne 
brucliki u nas tak. Było to 
w roku, sie mi zdo, tysiąc 
szejset kierymśi Sobieski 
szeł na odsiycz Wiydnia, Tur 
ków pobić. Udało sit mu to, 
bo to był, wiycie, wódz! Po­
bił ich, Turcy zuciekali, a 
Folocy pozbiyrali łup po tych 
Turkach. N6 i jechali nazod. 
Wtedy nie było tak, jak te­
raz: sie jedzie na czołgach, 
na auciskach, maszinami, 
wiezie sie kanóny... Wtedy ci 
borocy szli pieszo abo nc kó 
niach, ale honorowo, jako 
zu ycięzcy!

I trefiło sie im prawie 
przez naszą Jaworzinkym 
powracać z tego Wjydnia. 
Nie było takich cestów jako 
dziśka. Teraz mómy asfr'ly, 
kostkę, bite dróg1 — szkoda 

gwarzić! A wtedy były iyny 
kałuże, jarugi. I przijechali 
jako teraz je granica pod 
Bukowską Kępę, ogrómne 
tam były dziury. Wychali, 
wpadły ty wozy, ty konie do 
tego błota. Hokają, wiokają 
— nic-

A nasi ludzie, gorole, ści­
nali wtedy drzewo w lesie, 
była ich tam partyja — 
dwanaście. Czuli cosi wrzesz­
czeć, hokać, już tam ci po- 
tym aji strzylali z jakisich 
fantów, jak sie kiery kóń 
urwoł. tóż go zestrzelili. Ci 
robotnicy :zuli taki horuch, 
zebrali e«e, toziyni sikiyry, 
piły, poszli. Widzą taki wol­
sko okropne, stanyli se tak 
na kraju w lesie, stoją. Ale 
kierysi z oficyrów ich uwi- 
dzloł, pado:

— Chłopi, pójcie haw! Pu- 
mói :ie nóm styl jako wyje­
chać!

A gorole jako gorole, tacy 
se tam dają rady. Padają:

— Poczkejcie, panie oficyr, 
my tu zrobimy c< stym.

Zaczyni ścinać drzewa — 
jedno, drugi, trzeci, pieknie 
cesti/m wydelowali. Taki de- 
lówki jeszcze dziśkc można 
widzieć, jak sie do Zwardo­
nia jadzie. Taka zrobili pię­
kną ' dclówkym, że szkoda 
r/warzić. Padają:

Teraz możecie jechać.
Przez tv nejwieksze bagna 

przejechali, wyszli na twar­
dą cestym, wtedy wyszeł nej-

większi oficyr ku tym goro- 
lóm i pado:

_ Na jo jest Sobieski, tyn 
król Polski. Czuliście, eo sie 
stało pod Wiydniym?

— Nic my nie czuli.
Bo wtedy jeszcze radtjich 

nie było ani telewizorów. 
Dziśka to sie na doczkaniu 
wszycko wiy, ale wtedy ni. 
Wszycko im zioykłodoł, jako 
Turków pobił. Tóż klekali na 
kolana, dziękowali mu za to 
ocalyni.

— Nale chłopi, czim jo was 
też tu teraz wynagrodzim?... 
Złota ni móm...

A był tani taki jedyn, pod­
skarbi sie to bezmala nazy­
wa pado:

— Wiysz co, królu, na rhó 
my tu taki czyrwióne sukno, 
co my na Turkach zdobyli, 
trzeba im tego sukna dać.

Poszli do jednego wozu, od 
pakowali ty celcioki, bo taki 
przikrycia mieli na wypadi k 
deszczu, i taki woł czyrwio- 
nego sukna v^yniy.ili tym ęo- 
rolóm. Za to, żs im zrobili tą

cestym, oaly tyn uroi poda­
rowali.

Podziękowali gorole piek­
nie, Sobieski z wojskym po­
jechał. Było to tak oto ku 
połedniu, tóż nasi niechali ro- 
botym tak i zebrali sie ku 
dómu. A miyszkali w dzie­
dzinie po kupie, oto <ak je­
dyn do drugiego nejwyżi ze 
sto metrów. Zaczyni to suk­
no mierzać. Miyrzali, miy- 
rzali namiyrzali tego kupe 
metrów.

— Cóż z tego dórr y zrobić?
— Dejmy se kaboty uszyć. 

Czyrwióne kaboty bydą 
szumie.

— Kajż to bedymy szili?
— Na do Kówokowa puj- 

dymy do krajczigo.
Poszli wszeccy
— Panie krajczi. tako a 

tako sprawa. Do tali my w 
niiyrodym od Sobieskiego 
troi sukna, chcymy, cobyś 
nóm z tego poszył kaboty-

— Dobrze. Wlelaż was jest?
— Wiela widzicie: dwanaś­

cie.

mWE« RUCKI 
OfiOM/iacfa

Opracował: ROBERT' PANEL

Dzisiejsze archiwalne ilustracje przedstawiają stary Cie­
szyn, widziany z wieży kościoła ewangelickiego. Zdjęcie 
u góry pochodzi z lat trzydziestych naszego wieku, 
natomiast dolne wykonane zostało około roku 1940. Wpraw­
dzie w zwartej zabudowie starego miasta nie nastąpiły 
prawie żadne zmiany, za to na widocznych na zdjęciach 
peryferiach wyrosły nowe osiedla mieszkaniowe. Repro­
dukcje wykonał Tadeusz Kopaczek. K Za kolejne zd/ęcia, 
które udostępnił nam Erwin Bubik z Cieszyna - sedecznie 

dziękujemyl

archiwum

LEKCEWAŻENIE
klientów
O

D DNIA 17 hm. W związ­
ku z wymianą torów, ro­
sta wstrzymany ruch po­
ciągów na trasie Ustroń 
— Wis' lest to zapewne ko­

nieczne 1 trudno byłoby prote­
stować, gdyby nie...

w każdej kasie kolejowej 
Polski można wykupić bilet 
na przejazd dn Wisly-Centrum. 
Bilety takie się sprzedaje. a 
jednak kontr hent PKP ni< ma 
możliwości dotarcia dr stacji 
docelowej. Skoro wymienia się 
tors kolej powinna chyba za- 
pcwaiić zastępczy środek ko­
munikacji — wszystko jedni: 
autobus, mikrobus, choćby 
konny zaprzęg. O nic takiego 
nie zadbano.

Mało tego; '„ladze PKk1 nie 
zadbały nawet o niezbęuuą w 
takim wypadku Informację: w 
Jaki sposób, jzym I o „tórej 
można dotrzeć z Ustronia do 
Wisły czy odwrotnie. Trreba 
widzieć miny licznych, obłado­
wanych tobolami s/czasowi- 
czów, trzeba po ituchać opinii 
dojeżdżających do pracy ro. 
botnikórr, którzy legitymują 
się wtzak ważnymi biletami 
miesięcznymi. -

Prnuje cpinlz ż« PKP to 
państwo w państwie. Tu po­
twierdza się ona raz Jeszcze.

Dziv. i nas Jednak, że przy- 
gli dają się bezczynnie temu 
objawowi lekcewa renia klien­
tów kdei wladzi mlejski- 
Ustronla i Wisi«. Ostatecznie 
odbywa się to wszystko na ich 
terenla... (d)

A to był stary krajczi, znał 
st« na um.yckim, obrachomoł 
to. p'-do:

— Nie bedzie do węzyckich 
na kaboty. Mogym zrobić ja­
kich osiym kabatów, ale 
wiyncel ni, bo mi nie starczi 
sukna. 1 ym sztyrzóm musi- 
cie jakosi odpłacić abo co.

Ale żodyr sie nie chcioł 
zgodzić. Kazdy pumogol, każ 
dy dźwigał, delowoł, każdy 
chcioł mieć kabot. Tóż kraj- 
czi pedo.

— Zrobi sie, motecie iść du 
dómu. Za dwa tudnie przidś- 
eie po kaboty.

Posłoł ich du dómu, a roz­
myśla. „Cóż tu teraz zrobić? 
Małe kaboty im poszijym, 
stracłm markym: eo jo je za 
kraęczi, dych imyrzoł wszyc- 
kićh chłopów, triela kiery- 
mu trzeba. Powiedzą: to ni 
mc krajezl, ale fuszer”. My­
śli, myśli i ti’pod na pomys: 
posził im ty kaboty bez rę­
kawów.

Ci przidą za dwa tygodnie 
po kaboty, padają:

— Noie 1 rąjczi, eoście to 
zrobili’?

— Ch cięliście mi ć wsrec 
cy kaboty? Chcieliicie. A 
sukna brakowało, tó*ech  nip 
zrobił rękowów. Prziiiiyście 
materyjału — bydą aji ręko- 
wy.

— Dy tak, tóż niech już 
tak beje. ?

Nó i tak sie wzłyry czyr­
wióne brucliki.

CENNE ŹRÓDŁO DLA BADACZY
Członek Komisji Historii i 

Popularyui ji Curysłyki przy 
Oddziale PTTK w Cieszynie, 
inż. Karol Szczepański opra­
cował ponad tysiąc turystycz­
nych informacji bibliogra­
ficznych. Obejmują ont głów 
nie okres kształtowania się 
polskiego ruchu turystyczne- 
gi i jego rozwoju w latach 
międzywojennych. Matertiiv 
ti w formie kart bibliogra­
ficznych znalazły się w Filii

Biblioteki Śląskiej w Cieszy­
nie.

Ponadto inż. Szczepański 
sporządził kopie kserogra­
ficzne artykułów na tematy 
turystyczne i krajoznawcze 
drukowanych w „Dzienniku 
Cieszyńskirh” i „Gwiazdce 
Cieizyńskiej” począwszy od 
roku 1905. (x) 

DZIKIE WYCIECZKI
Warto odnotować trzeźwą 

opinię cieszyniaka, Władysła­
wa Sosny w majowym nu­
merze miesięcznika turystów 
i krajoznawców — „Gości­
niec”, w którym autor pięt­
nuje ostro lekceważenie roli 
przewodników turystycznych 
przez organizatorów wycie­
czek.

Ponieważ zarzut ten doty­
czy naszego obszaru tury­
stycznego, warto zaapelować

do o-ganizacji 1 przedsię­
biorstw, a także dyrekcji 
szkół o przestrzeganie zasady 
że: każda wycieczka powinna 
być prowadzona przez wy­
kwalifikowanego przewodni­
ka.

A tymczasem w naszym re­
gionie na jedną wycieczkę 
z przewodnikiem — jak Pi­
sze Władysław Sosna — nie 
rzadko przypada 30(1) wycie­
czek „dzikich!” (x)

WIRÖWKA PIŁKARSKA
Sposób rozwiązania: n« pod­

stawie podanych informacji 
odgadnąć nazwiska 14 piłkarzy, 
uczestników finałów mi­
strzostw świata w Republice 
Federalnej Niemiec & wpiaać je 
zegarowo dookoła liczb wi­
docznych w diagramie. Począ­
tek wpisywania nazwisk w po­
lach a kreskami.

Znaczenie wyrazów: 1. obroń­
ca ..Saun Lorenzo” i teamu Ar­
gentyny. 2. doskonały piłkarz 
Feyenoordu i Holandii, 3. naj­
lepszy rozgrywający Europy 
(Real Madryt 1 RFN), 4. roz­
grywający Malmoe FF 1 repre­
zentacji Szwecji, 5. obrońca In- 
depetndiente Buenos Aires 1 re­
prezentacji Urugwaju. 8 pił­
karz Universito de Chile. 7. 
występuje w Aigle Noir 1 ka­
drze Haiti, 8. obrońca Atvida-

berg FF i Szwecji, 0. defensor 
Juventusu i Squandra Azzurra, 
10. ofensywny obrońca kra- 
kowakiej Wisły i reprezentacji 
Góraklego. U. bpiyszcze Mila­
nu i Włoch, 12. napastnik 
Leedsu United 1 Szkocji. 13. 
zastępca Mazurkiewicza w 
bramce Urugwaju, 14. gra w 
Safeway United i teamie Au­
stralii. (KAR-OCH).

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 5 lipca br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
GŁOSU ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie rozlosujemy nagrody książ­
kowe.
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Uroczysty apel uczestników oraz otworcie obozu strumienioków w Brennej-Leśnicy. G Fot.: 
Tadeusz Kopaczek.

Klucz do studiów 
dla najlepszych
Od kilku iuż lat absolwen­

ci szkól średnich, będący ied 
nocześnie laureatami olim- 
oiad orzedmiotowvch na 
«czeblu centralnym maja 
nrawo ubieeać sie na studia 
wvžsze bez konieczności zda­
wania egzaminów wsteonvch 
W tvm roku no raz pierwszy 
nowe zarządzenie Minister­
stwa Nauki Techniki i Szkol- 
lictwa Wyższego rozszerzają 
te szanse na trzech najlep­
szych z każde! szkoły którzy

(CIĄG DAI SZY NA STU. Z)

TYGODNIK • NAKŁAD 22.160 EGZ. • CENA 1 ZŁ.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 27 (944) •2 — 8 LIPCA 1974 R. • ROK XX

GOSPODARSKA WIZYTA ZDZISŁAWA GRUDNIA
Rozpoczęła się wakacyjna przygoda
harcerzy i młodzieży szkolnej

TBT ATYCHMIAST po zakończeniu roku szkolne- 
I » 9° na kolonie ' obozy harcerskie — słowem
± W na spotkanie z wakacyjna przygoda - wy­

jechały pierwsze turnusy / grupy młodzieży 
z naszego regionu. Większość szkół, w których jesz­
cze nie tak dawno odbywały się zajęcia lekcyjne, w 
których „pytano", zdawano egzaminy, zamieniła się 
w tętnigce beztroskim gwarem ośrodki młodzieżo­
wego wypoczynku.

W malowniczych dolinach 
beskidzkich miejscowości roz 
bili swa namioty harcerze.

którym pierwsze dni pobytu 
nie szczędziły kaprysów au­
ry. Mimo to nastroje są

pełne optymizmu, a harcerki 
i harcerze, doznali pierw­
szych wrażeń i emocji.

W ub. środę, dnia 26 bm. 
odbyło się uroczyste otwar­
cie obozu, który w Brennej- 
Leśnicy rozbili harcerze z 
Gminnego Związku Drużyn 
w Strumieniu. Podniesienie 
obozowej flagi na maszt od­
było się przy udziale na­
czelnika miasta i gminy 
Strumień oraz gminnego dy­
rektora szkół w Strumieniu.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

SI

Podsumowano konkurs „Pozdrowienia dla Przyjaciół”

W ubiegłym tygodniu odbyło się w redakcji 
„Głosu" posiedzenie Komitetu Organizacyj­
nego konkursu ogłoszonego na naszych ła­
mach dla młodzieży szkolnej powiatu pn. 

„Pozdrowienia dla Przyjaciół".

Na konkurs nadesłano 08 
listów. Najwięcej uczestn.- 
kóu rekrutowało się spośrod 
uczniów szkół podstawowych 
w Goleszowie, Nierodzimm 
Ustroniu i Cieszynie.

Uczniowie pisali o sobie, 
swoich marzeniach, zaintere­
sowaniach, sukcesach w 
nauce i spolec nym działa­
niu. Opisywt.li ci zawsze 
wydarzenia ostatnich lat.

które dokonały istotnych 
przeobrt .en w życiu ich wsi 
czy miasta Zapytywali o 
interesujące zdarzenia w ży­
ciu swoich nieznanych je­
szcze rówieśników Autorzy 
..pozdrowień” wykazali du­
żą orientację w problemach 
społeczno-ekonomicznych na­
szej ludowej Ojczyzny.

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Wub. czwartek, dnia 27 bm. z gospodarską wi­
zytę w naszym regionie przebywał zastępca 
członka Biura Politycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach Zdzisław Grudzień Gość, 

któremu towarzyszy! członkowie Egzekutywy Komi­
tetu Powatoweoo PZPR w Cieszynie z I sekretarzem 
Janem Chodurę, interesował się całokształtem życia 
gospodarczego i społeczno-politycznego naszego re- 
gionu-

Zdzisław Grudzień szcze­
gółowo zapoznał się z pers­
pektywami rozwoju produk­
cji ciekironar "dzi oraz 
przygotowaniami do wytwa­

rzania całej gamy nowo­
czesnych. licencyjnych mo­
deli. W związku z tym gos­
podarz naszego województwa 
zwiedził Fabrykę Narzędzi

Zdzisław Grudzień (drugi od lewej) zapoznaj« się z propozy­
cjami produkcyjnymi cieszyńskiej CELNY.

oraz Fabrykę Urządz.ń Elek 
trycznych Zakładów Elcklro- 
Maszynowych CELMA w 
Cieszynie i Goleszowie.

Zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR. I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego zwiedził także miasto 
Cieszyn, interesując się 
perspektywami rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego, 
spr: iwami komunalnymi itp. 
Odwiedził on także teren bu­
dowy obiektów, przeznaczo­
nych dla granicznych służb 
paszportowych i celnych Mo­
stu Wolności oraz Cieszyńską 
Fabrykę Farb i Lakierów 
w Marklowicach <tk)

Roboczy charakter miało 
także spotkanie Zdzisława 
Grudnia z Egzekutywą Ko­
mitetu Powiatowego PZPR. 
I sekretarz KP Partii Jan 
Chodura zapoznał gościa z 
podstawowymi problemami 
społeczno-gospodarczymi cie­
szyńskiego regionu, przedsta­
wiając osiągnięcia 1 trudno­
ści w dziedzinie przemysłu, 
rolnictwa i szeroko pojętych 
usług, zwłaszcza wczasowo- 
rekreacyjnych.

(CIĄG DALSZY NA STR. S)

Dyrektor Bielskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysło­
wego informuje o postępu. robót w Goleszów u.

Z okazji 5^ 0-lecia 
drukarstwa polskiego

D
NIA 21 CZERWCA odbyło się w cieszyńskim Domu 
Kultury uroczysto okodemio z okazji 500-lecia drukar­
stwa polskiego i dorocznych obchodów Dnia Drukarza. 
W imprezie uczestniczył przedstawiciel Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Drukarzy — Jerzy Krybus.

Tradycje drukarstwa polskie 
go oraz początki działalności 
drukarni cieszyńskiej przypo­
mniał dyrektor CDW — Euge­
niusz Kubica. Po wyzwoleniu 
zakład wydawniczy zatrudniał 
zaledwie Ifi pracowników i w 
skali rocznej wypracowywał 
320 tys. złotych. Dziś drukar­
nia daje rocznie produkcję 
wartości 50 min złotych, co w 
przeliczeniu na Jednego pra­
cownika oznacza ośmiokrotny 
wzrost wydajności w porów­
naniu z powojennymi począt­
kami.

Za niewątpliwy sukces zakła­
du uważać także należy zaj­
mowanie czołowych miejsc we 
współzawodnictwie pracy oraz 
wykonywanie dodatkowych zo 
bnwiązań produkcyjnych. W 
roku obecnym ponadplanowe

zadania zrealizowano do koń­
ca maja, a czyny społeczne, 
podjęte z okazji XXX-lecia 
PRL, wykonano już w 70 proc.

W imieniu władz politycz­
nych i administracyjnych za 
dotychczasowy trud podzięko­
wał załod7e naczelnik powiatu 
— Jacek Daszkiewicz.

Podczas uroczystości najlep­
szych drukarzy wyróżniono od­
znaczeniami. Srebrne odznaki 
„Zasłużonemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickiego’* przy 
znano — Stefanii Czyż. Ada­
mowi Berrziiiskłemu i Wikto­
rowi Kolonce. Srebrne odzna­
ki związkowe otrzymali Karol 
Franek i Henryk Pawłowski. 
Nieco wcześniej, na akademii 
centralnej w Warszawie Złoty 
Krzyż Zasługi wręczono Augu­
stynowi Wajnerowi. (j.l.)

ODESZLI MATUZALEMOWIE
Dnia 1(5 czerwca zmarł naj­

starszy mieszkaniec naszego 
powiatu — Paweł Widenka z 
Ząmarsk. W dniu 5 grudnia uh 
roku ukończył on 105 łat. W 
ostatniej drodze -towarzyszyli 
mu licznie mieszkańcy wioski 
1 członkowie miejscowej OSP,

której był jednym z założy­
cieli.

Wcześniej odeszli Jerzy Cie­
ślar z Wisły - Obłażca. który 
zmarl w ub. roku, w 2 mie­
siące po 100 rocznicy urodzin, 
lak również w roku bieżącym, 
w wieku 101 lat, Franciszka 
Coter z Kaczyc Górnych, (cz)

Plenom Komitetu Powiatowego PZPR:
Oceniło sytuację gospodarczą regionu w okresie 5 miesięcy br.

Przedyskutowano kierunki działania administracji gospodarczej

i szkolnej na rzec7 ubezpieczenia kadr

Z UDZIAŁEM m. In. sekretarza KW PZPR Jerze­
go Parkitnego i wicekuratora Mariana Rausze- 
ra obradowało w dniu 22 czerwca Plenum Ko­

mitetu Powiatowego PZPR. Przemówienie wstępne, 
charakteryzuiqce podstawowe cele, które przyświe­
cają obradom, wygłosił I sekretarz KP Jan Chodura, 
po czym przewodnictwa przejął naczelnik miasta 
Cieszyna Jan Kulig.

Członkowi« Planum zapo­
znali się z oceną sytuacji 
gospodarczej powiatu w okra 
sie 5 pierwszych miesięcy 
br. Jak wynika za • « zegó- 
łowych danych, przedstawio­
nych w trakcie obrad, sytua­
cję ekonomiczną powiatu 
charakteryzowała w oma­
wianym okresie wysoka dy­
namika produkcji przemysło­
wej, budowlanej, rolniczej i 
obrotów handlowych, przy­
spieszenie produkcji rynko­
wej i dochodów pieniężnych 
ludności, osiąganie wzrostu 
produkcji głównie na drodze 
zwię*  :sz >nia wydajności pri - 
cy. Ho zjawisk negatywnych 
należały natomiast: brak

rytmiki w realizacji zadań 
w niektórych zakładach, 
nadmierny przyrost zapasów 
oraz spadek dostaw ekspor­
towych w I kwartale w po­
równaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego.

Komitet Powiatowy Partii 
wyraził załogom zakładów 
pracy, instytucji, rolnikom i 
ogółowi ludzi pracy słowa 
najwyższego uznania za ich 
wysiłek, który złożył się na 
pozytywni wyniki cieszyn - 
.kiego regionu. Aby wyeli­
minować natomiast wystę-

(CLAG DALSZY NA STB. S)

TYGODNIA

R
ozpoczął się okres 
URLOPOWY. Mamy 
dopiero początek lip- 
ca, ale już dziś obser­

wujemy, ,że zaroiły się na do­
bre nosze miejscowości 
wczasowe, przerzedziły się 
natomiast miejskie ulice, a 
także... hale fabryczne.

Sporo część załóg korzy­
stać będzie w li peu i w 
sierpniu z urlopów. Na 017 
nizację wypoczynku łud-i 
pracy państwo przeznacza co 
roku większe kwoty, dbają o

GDY JEDNI
ODPOCZYWAJĄ...

(o no ogól I zoklady, rozbu­
dowując wiosnę ośrodki, or­
ganizując zbiorowe wyjazdy, 
troszcząc się nie tylko o swo­
ich pracowników, ale i o ich 
rodziny, zwłaszcza o dzieci.

Trosko o wypoczynek załóg 
jest godna pochwały. Trzeba 
dążyć do tego, aby każdy 
pracownik mógł dobrze spę-

(CIĄG DALSZY NA STR. S>

Rupieciarnia pod -ścianą budynku, w Ltórym znajduje się war­
sztat stolarski PSPUW w Goleszowie.

PORZADEK»ŁAD
GOSPODARNOŚĆ
Z ochroną pożarową „na bakier”

Z
AGADNIENIOM prawidłowej ochrony mienia 

państwowego i społecznego przed niebezpie­
czeństwem wybuchu pożaru, poświęcony był 
ubiegłotygodniowy rajd członków komisji do 

spraw akcji „Porządek — ład — gospodarność". Wy­
niki kontroli nie sprzyjają optymistycznemu nastro­
jowi.

W posesji nr 2ňí w Gnle- Stolarski nr 1 Powiatowej 
szowie mieści *>ę  Warsstał Spółdzielni Usług Wielobran­

żowych w Cieszynie. Mimo 
sterty łatwozapalnych wió­
rów. zalegających pom.e izezo 
nie warsztatu, natrafiono na 
niedopałki papierosów. Pra­
cownicy wprawdzie nie pa­
la, ale widać brak im ener­
gii do stanowczego egzek­
wowania przestrzegania za­
kazu' przez ■wę«.żczait‘cyeh 
tu klientów. O beztrosce do­
wodzą też... podrutowane 
bezpieczniki, a trzeba pamię­
tać, że pył drzewny jost 
równie groźny, jak ulatnia­
ją« y się raz'

Inne wykroczenie, którego 
na karb pracowników warsz­
tatu nie można zapisać, u je­
dynie na konto kierownictwa 
Spółdzielni, to brak pomie­
szczeń magazynowych do 
przechowywania materiałów,

(CIĄG DALSZY NA STR. M „Stacjo paliw" w bazie Kolka Rolniczego w Pogórzu. „Wido­
czek" ten nie wymogą dodatkowych komentarzy—

4719



2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Asem atutowym każdego obozu harcerskiego, ba każdej drużyny, jest 
znajomość licznych piosenek. Obóz strumieniaków w Brennej tokże 

zaczyna być rozśpiewany. • Fot.: Tadeusz Kopoczer.

Algier — włoeko-alderokl dramat fil­
mowy.

Podsumowano konkurs

WOTATmigJł

CO WIEM O BHP?

WRĘCZENIE LEGITYMACJI 
PARTYJNYCH

NAGRODY 
DLA OSZCZĘDZAJĄCYCH 

W SKO

Na uroczystym zebraniu par­
tyjnym jednego z oddziałów go­
leszowskiej Cementowni dokona­
no nrzvjccía w szeregi organiza­
cji dziewięciu nowych członków'. 
Aktu wręczenia legitymacji do­
konał nrzedstawiciel KP PZPR 
Czesław Ka zmarczyk. Na temat 
osiągnięć PRL w ostatnim trzy­
dziestoleciu mówił lektor KP 
PZPR — Józef Klajsek.

Na zehrrniu podsumowano 
także wvniki działalności orga­
nizacji partyjnej w zakładzie w 
dz edzinie rozwiazwwęnia próbie 
mów produkcyjnych oraz podej­
mowania społecznych iriiciatvw.

(i. 11

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z uwagi na wysoki poziom 
większości prac Komisja Kon­
kursowa w składzie: Jerzy Cy- 
buchowski (wiceprzewodniczą­
cy ZP TPPR), Kazimierz Gołę­
biowski i Jadwiga Lachówna 
(redaktorzy ..Głosu") postanowi­
ła przyznać aż 30 nagród, z cze­
go 20 stanowią książki a resztę 
bonv książkowe.

Nagrodami wyróżniono listy 
Magdy Zahradník, Marii Łabu- 
dek, Tadeusza Kudłacika, Joz« 
fa Cienciały. Anny Klajsek, Ali­
ny Kowalczyk i Barbary Ho- 
rzyk z Cieszyna. Anny Miech, 
Renaty ^zarzec, Aliny Liboskicj, 
Ireny Baszczyńskiej z Goleszo­
wa. Marioli Smigiek, Grażyny 
Czi niak. Haliny Ferereckiej i 
Marioli Ogrodzkicj z Nierodzi- 
mia, Haliny Polak z Lipowca, 
Teresy Hojki z Mszany, Ilony

Raszki z Malinki, Bronisławy 
Karasiewicz, Barbary Jamroc. 
Czesława Markuzela, Barbary 
Miczko i Romana Rzeźniczka z 
Ustronia. Stanisława Trochy, 
Stanisława Pilcha, Edwarda 
Trochy, Grażyny Cieślar i Bar­
bary Karol z Hermanie oraz Re­
naty Strzelec z Kozakowic Gór­
nych.

Nagrodzone „pozdrowienia” w 
najbliższym czasie przekazane 
zostaną do redakcji „Czerwone­
go Sztandaru” w Wilnie. Cie­
kawsze fragmenty nasi wileńscy 
koledzy po piórze obiecali prze­
drukować, wszystkie natomiast 
przesłać litewskiej młodzieży 
szkolnej.

Nagrody wręczone zostaną 
zwycięzcom na uroczystym spot­
kaniu uczestników konkursu w 
lokalu ZP TPPR w Cieszynie. O 
terminie uczniowi“ zostaną po­
wiadomieni listownie. (j.l)

Dołyęgł korca coroczny kon­
kurs Szkolnej Kasy Oszczęd­
ności „Dziś oszczędzam w SKO 
— jutro w PKO”. Wśród wyróż­
nionych znalazły sie również 
szkoły z naszego powiatu. Cen­
ne nagrody rzeczowe przyznano: 
SP w Pruchnej, SP-1 w Brennej 
i SP w Kończycach-Rudniku. O- 
piekunowie SKO w tych szko­
łach Emilia Dzida, mgr Małgo­
rzata Fuguła i Jadwiga Kurek 
otrzymały bony towarowe.

(cz)

W Domu Kultury Tryton ” w 
Skoczowie odbyła sie uroczy­
stość podsumowania konkursu, 
organizowanego corocznie z ini­
cjatywy skoczowskiego Oddz ału 
Stowarzyszenia Włókienników 
Polskich pn. „Co wiem o BHP.

Pierwsze miejsce, dyplom oraz 
puchar przechodni zdobyła dru­
żyna cieszyńskiej „Juwenii” w 
składzie: Janina Hojka, Urszula 
Chocholik. Helena Śliwa i Danu­
ta Szczęsna. Na drugim mieiscu 
uplasował sie zespół „Garbarni” 
Skoczów, na trzecim — Cieszyń 
ska Fabryka Zamków Błyskawi­
cznych „Zampol”.

Podczas imprezy przedstawi­
ciel Zjednoczenia Przt mysłu Ar­
tykułów Technicznych i Galan­
teryjnych w Łodzi — Edmun 
Duraj wręczył dyrektorowi 
„Zampolu” proporzec przechod­
ni i dyplom Ministra Przemysłu 
Lekkiego, przyznane załodze za­
kładu ża zdobycie I miejsca we 
winółz.awodnictwie międzyzakła­
dowym w zakresie Poprawy wa­
runków pracy i wydatnego 
zwiększenia bezpieczeństwa pra­
cy. (j. 1.)

„Pozdrowienia dla Przyjaciół”

kolumny jadących pojazdów hez u- 
przedzenla skręcił nagli na lewy pas 
jadący motorowerem 68-letni Bole­
sław Knspr-yk (zam. przy ul. Parko­
wej 18 w Strumieniu). Ten nieostroż­
ny manewr spowodował, te motoro­
werzysta najechany został przez wy- 
przędza jrcy go samochód osobowy 
„dacia” 90-83 SR. Bolesław Kasprzyk 
poniósł śmierć na miejscu.

• W Zebrzydowicach dnia 23 ub. m 
zamordowany zosta ł pchnięci m noża 
kuchennego Stanislaw Sleziuk (zam. 
w Zebrzydowicach nr 17). Podejrzany 
o dokonanie tego czynu teść zamor­
dowanego — Antoni Czaja, przebywa 
na badaniach psychiatrycznych. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi Pro­
kuratura Powiatowa w Cieszynie.

• W czasie nieprawidłowego wy­
przedzania na zakręcie ul. Bielskiej 
w Cieszynie dnia 25 ub. m. samochód 
..fiat 125p” 03-81 SC. kierowany przez 
Bogdana Szyblńskiego (zam. przy ul. 
Kołłątaja 19 w Tarnowie), zaczepił o 
„żuka”. Oba pojazdy zostały uszko­
dzone.

• Do niezabezpieczonej studni nad 
rzeką Wisłą w Skoczowie wpadł, bę­
dący pod wpływem alkoholu, Karol 
Gaclok (zam. w Strumieniu). Ofiara 
wypadku, który miał miejsce dnia 25 
ub. m., poniosła śmierć na miejscu,

• Niecodzienny wypadek wydarzył 
się dnia 28 ub. m. w Ustroniu - Pola­
nie. W celu wypróbowania, dwaj 
właściciele zamienili się samochodami 
1 w czasie jazdy nastąpiło zderzenie 
obu pojazdów. Powstałe w wyniku 
kraksy szkody szacuje się na ok. 
10.000 zł. „Fiatem 125p” 97-17 SR kie­
rował Ferdynand Konicz (zam. przy 
Ul. Lenina 19 w Bielsku - ..iałej). na­
tomiast „volkswagenem” 20-71 SE —

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

„POLMOZBYT” 
W KATOWICACH

zatrudni od zaraz 
ABSOLWENTÓW
1 ABSOLWENTKI

szkoły podstawowej 
do nauki zawodu sprze­
dawcy branży motory­
zacyjnej na terenie Cie­
szyna i Ustronia.

Bliższych Informacji 
udziela Sekcja Kadr w 
Katowicach przy ul. 
Francuskiej 32.

106kr

Jerzy Pi er chała (zam. przy ul. Cie­
szyńskiej 34 w Rybniku).

• Postanowieniem prokuratora ota- 
dzony został w areszcie Janusz Brze­
zinka — syn rybnickiego cukiernika 
(zam. przy ul. Mikołaja Reja 7 w 
Rybniku), który dnia 26 ub. m. kieru­
jąc w stanie nietrzeźwym „fiatem 
132p” spowodował w Wiśle wypadek, 
rozbijając samochód o przydrożne 
drzewo.

• Do czołowego zderzenia motocy­
klisty Jana Juroszka (zam. w Jawo­
rzynce 172) z autobusem PKS doszło 
dnia 28 Ub. m. na prostym odcinku 
drogi w Goleszowie. Na skutek nad­
miernej szybkości 1 nieostrożnej ja­
zdy. motocyklista, jadący na ,.MZ” 
26-34 SC. zjechał na lewą stronę dro­
gi, uderzając czołowo w nadjeżdżają­
cy z przeciwnego kierunku autobus 
..jelcz” SC 67-75. Jan Juroszek zginął 
na miejscu wypadku.

• Podobny wypadek wydarzył aie 
tego samego dnia w Kończycach Ma­
łych, gdzie nieostrożnie jadący moto­
cyklem „wsk” 36-59 SC Leszek We- 
glorz (zam. w Kaczycach Dolnych 28) 
również zjechał na lewą stronę drogi, 
skutkiem czego zderzył się on t sa­
mochodem osobowym „skoda  KIA 
83-10. Motocyklistą przewieziono <1» 
szpitala, powstałe szkody szacuje sią 
na ok. 5.000 zł.

**

• Nieostrożne obchodzenie się z ga­
zem propan - butan (w butli) dopro­
wadziło do przykrych w skutkach na­
stępstw. Dnia 28 ub. m. w mieszkaniu 
Józefa Brandysa (zam. przy ul. Młyń­
skiej 1 w Strumieniu) nastąpił wy­
buch, który spowodował dotkliwe ©• 
parzenia właściciela mieszkania 1 je­
go żony. Wybuch dość poważnie zni­
szczył także mieszkanie Brandysów«

(tk)

„SPOŁEM"
WOJ EW. SPÓŁDZIELNIA 

SPOZYWCÖW 
W KATOWICACH 

ODDZ. SKOCZÖW-USTROÄ 
w Ustroniu

zawiadamia członków, te 
od dnia 1. 7. 1974 w biurze 
sekcji »polec lo-samorządowej 
przy ul, 22 Lipca w Ustroniu 
oraz przy ul. Mickiewicza w 
Skoczowie (budynek poczty)

BĘDĄ WYPŁACANE 
DYWIDENDY 

ZA ROK 1973.
Wypłaty odbywać aię będą 

z wyjątkiem niedziel i świąt 
codziennie: w Ustroniu od go­
dziny 8 do 15, w środy od 12 
do 17, w Skoczowie z wyjąt­
kiem sobót, niedziel i świąt od 
godz. 8 do 15, we wtorki od 
godz. 12 do 17.

Wypłata dywidend nustąpi 
tylko za okuzaniem legityma­
cji członkowskiej.

105kr

Plenum Komitetu Powiatowego PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Rozpoczęta się wakacyjna
przygoda młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Wypoczynek należy się

Klucz do studiów dla najlepszych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z obrad PKPS

kto zgubił

śp. Alojzego SZCZYRBY

ZONA Z RODZINĄ

Niedziela, 7. VI. 1974 k

chwilach

najdrośazegc

Czwartek, 4. VU 1974 r.

Bronisława Zielińskiego
Poniedziałek, 8. VII. 1974 r.Sobota, 6. VH. 1974 r.

Za okazana pomoc, wyrazy 
współczucia, za wieńca i kwlr- 
ty oraz udział w pogrzebie na­
szego drogiego Męża, Ojca. Bra 
ta. Dziadka. Teścia i Zieeia

17.1« Metamorfozy. 18.00 Piosenki.
18.40 Dobranocka 19.30 Magazyn rolni­
czy. 20.0« Przygoda Gabriela. 11.45 Eko 
nornika 74.

Na ławce obok przepustkowa- 
po mo«Hi granicznego prav Al. 
Jana Łyska w Cieszynie, dnia 21 
czerwca br. (piątek) pozostawio­
ne dwa parasole. Można je ode­
brać u Karola Cieślara przy ul. 
Kopernika * w Cieszynie.

serdeczne podziękowanie skła­
da ŻONA 

9.30 Morderstwo przed kolacją — 
Inac. telewizyjna. 17.00 Wiadomości. 
17.05 Jaskółka. 17.45 Cywilna obrona 
człowieka. 18.00 Dla zdrowia. 18.05 Kor 
sarze — film francuski (cz. II). 18.30 
Chwila piosenek. 8.40 Dobranocka. 
10.00 Wiadomości. 19.30 Libusza Domań 
>ka — portret artystki. 20.15 Mordei - 
stwo przed kolacją — insr. i ilewizyj- 
ns. 11.25 Wiadomości. 31.88 Bitwa o

zyn wojskowy. 18.80 MS w piłce noż­
nej. 17.50 Fena, Fallas i Flamenco — 
film polski. 18.40 Dowcipniejszy wy­
grywa. 10.00 Wiadomości. 10.48 Nad li­
stami widzów. 20.00 Bakałarze 74. 21.18 
wiadomości. 21.40 wielkie manawry 
— film francuski 2318 BramM. punk­
ty. sekundy.

«15 Wiadomości. 0.30 Kompas. »30 
Magazyn piosenek. 10.30 Juan i ta — 
film NRD (cz. ITT). 11.35 Rozrywkowy 
program muzyczny. 11.15 Program mu- 
zycang. 1» 05 wiedotnoóai. 18.08 Maga-

Dyrekcji, Radzie Zakładowej i 
Orkiestrze 2 kładowej ZEM — 
CELMA w Cieszynie, współpra­
cownikom. koleżankom i kole­
gom. współlokatorom. sąsia­
dom, znajomym oraz krewnym, 
serdeczne podziękowanie skła­
da

z kierunkowych przedmiotów.e- 
gzaminacyjnych na wybrana 
specjalność uzyskali oceny bar­
dzo dobre w wyniku egzaminu 
dojrzało! :i. bądź też w klasyfi­
kacji ogólnej. Podobny warunek 
dotyczy także maturzystów ty­
powanych przez po zezególne 
szkoły na studia zagraniczne.

Właściwie wiec każda ze szkół 
śradnich może wysłać na studia 
bez egzaminów dowolną ilość 
kandydatów. Dowolność ta mie­
ści sie w możliwości skorzysta­
nia z szansy, laka daje uczest­
nictwo w olimpiadzie. Miejsca 
typowanych na studia kratowe 
i zagraniczne są bowiem ściśle 
określone.

Z na,zer o rozeznrnia wynika, 
że najpełniej nowa S”tuacie 
wykorzystało cieszyńskie Liceum 
im. Osuchowskiego. Bez egzami­
nów na studia wyższą dostało t_ę 
w tvm roku sześciu jego absol­
wentów. Marek Godlewski i 
Grzegorz Sakre.jda — laureaci o- 
limpiady fizycznej — wybrali fi­
zykę uniwersytecka, zaś Jerzy 
Duda — jeden z uczestników 
centrrlnei olimniadv chemicznej 
w październiku rozpoczyna stu­

dia na chemi politechnicznej.
Ponadto samo Liceum wyty­

powało trzy b. dobre uczenn ice 
na studia. Krystyna Michalik 
wybrała fizykę. Lucyni Krza­
nowska — filologie angielską, a 
Krystyna Chodura architekturę.

Wvjatkowa szansa natomiast 
trafiła sie — Irenie Žertce, która 
ma możliwość studiowania eko­
nomiki 1 organizacji łączności w 
Związku Radzieckim. Wszystkie 
wymienione absolwentki osiąg­
nęły wysoka średnia ocen — 4.9.

Z Liceum im- Kopernika, jako 
laureatka olimpiady biologicznej 
na studia bez egzaminów dosta­
ła sie Ewa Sitko, a jako wyty­
powani na studia przez szkołę. 
Jerzr Glajcar (architektura). 
Władysław WoMszek (historia) i 
Tatiana Cichy (melioracja). Stu­
diować za granicą ma prawo 
Piotr Kudłaclk.

Z gimnazjum wiślańskiego na 
studia bez egzaminów wytypo- 
wmn Małgorzatę Jagiełło — 
(SGPTS). Marie Raszkę (mate­
matyka) or„z Piotra Nawrata 
(farmacja).

Pozi tvm spośród absolwentów 
techników na studia bez egzami­
nów zakwalifikowało sie 12 ucz­
niów. (j.l.)

8.55 Wiadomości. 9.00 Czarny wilk — 
ezesM film przygodowy. 10.30 Wald- 
stein — opowieść dramatyczna (cz. 
IV). 11.15 sport. 11.25 Zwierciadło ty­
godnia. 11.55 Koncert muzyczny. 12.40 
Wiadomości. 12.45 Program sportowy. 
15.00 Wiadomości. 15.25 Z telewizją po 
kraju. 15.30 MS w piłce nożnej. 17.58 
Wiedomości. 18.00 Melodie wspomnień. 
1S.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.35 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Niedzielna chwila poezji. 20.01 Sen no­
cy letniej — sztuka teatralna. 21.15 
Wiadomości. 21.35 Droga do poko|u. 
22.00 Zycie, radość, piękno.

• Ta sama przy« ma była powo­
dem kraksy w dniu 18 ub. m. w Haź­
lachu. „Syrena” 02-93 SC, kierowana 
przez Alojzego Świeże«» (zam. w 
Kończycach Małych 481), „zajeżdżając 
drogę” zderzyła się z „fiatem 124p” 
SV 55-57. należącym do PBP „Orbis” 
w Katowicach. Na szczęście skończyło 
slą tylko na uszkodzenia abn poja­
zdów.

Dnia 24 czerwca obradowało 
w Skoczowie Plenum ZP PKPS, 
W naradzie uczestniczył sekre­
tarz ZW w Katowicach Jerzy Ko 
perwas.

Sprawozdania z działalności 
organizacji w roku 1973 dokonał 
prezes Zarządu Powiatowego — 
Ludwik Trorrok. W swoi n wy­
stąpieniu zwrócił szczególną u- 
wagę na pozytywne rezultaty 
działalności opiekuńczej w po­
wiecie, rozwijanej w oparciu o 
system opiekunów społecznych i 
współpracę z takimi organizacja­
mi jak PCK, Liga Kobiet, Polski 
Związek Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów oraz ZP FSZMP.

W najbliższych dniach rozbite zo­
stano kolejne obozy, w Brennej — 
Komendy Hufca Ziemi Cieszyń­
skiej, natomiast w Bieszczadach w 
Zubracr“n. koło Cisnej — skoczow­
skiego Rejonu ZHP. (tk)

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej zdołał w roku ubiegłym 
udzielić pomocy 1642 osobom.

Niezwykle owocna jest współ­
praca Zarządu Powiatowego or­
ganizacji z niektórymi zakłada­
mi pracy powiatu, szczególnie ze 
skoczowskim oddziałem WSS 
„Społem”, gminnymi spółdziel­
niami „Samopomoc Chłopska” w 
Skoczowie, Strumieniu i Bren­
nej oraz z Wojewódzkim Przed­
siębiorstw em Handlu Obuwiem,

W dyskusji postulowano ko­
nieczność rozwijania bazy człon­
kowskiej, nawiązania współpracy 
z szeregiem przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych powia­
tu oraz uaktywnienia działalnoś­
ci poszczególnych komisji proble­
mowych.

Za ofiarną działalność społecz­
ną Złotymi Odznakami PKPS od­
znaczono Franciszka Pucbałka, 
Jana Parę. Agnieszkę Olszar, An 
nę Czubałę, Władysława Ja­
strzębskiego I Annę Zwljas. 
Srebrną odznakę otrzymała Ma­
ria Nowoczek. d-D

pująee jeszcze msdociagmecia. po­
trzebna jest stała analiza, opera­
tywne wyciąganie wniosków, śmia­
łe inicjatywy, przemyślane rvzyko. 
rzetelna praca i umiejetne nia ste­
rowanie-

Pozwoli to, przy równoczesnej 
intensywnej pracy politycznej i 
administracyjnej. zakończyć rok 
1974 dobrymi wynikami we wszy­
stkich dziedzinach.

Ponieważ w znacznym stopniu 
wyczerpały się już proste, ilościowe 
czynniki wzrostu produkcji, trzeba 
się obecnie koncentrować na czyn­
nikach jakościowych. W tym celu 
niezbędne jest m. in. dążenie do 
poprawy jakości i nowoczesności 
produkcji oraz dostosowanie jej do 
struktury popytu, obniżanie społe- 
cznvch kosztów wytwarzania, zwła 
szcza zużycia paliw, surowców i 
materiałów. Dalszy przyspieszone 
wzrost gospodarczy musi się odby­
wać przy niższym tempie wzrostu 
zatrudnienia, oraz zaangażowania 
inwestycyjnego.

Podstawowym tematem obrad 
były „Kierunki działania admini­
stracji gospodarczej i szkolnej na 
rzecz zabezpieczeuia dopływu kadr 
kwalifikowanych dla pokrycia po­
trzeb rozwoju gospodarczego po­
wiatu i miasta w latach 1974 — 
1915 i w następnej pięciolatce”.
Ref er. t Egzekutywy na ten te­
mat, którego omówienie publiku- 
emy na sir. 3, wygłosił sekretarz 

KP Zbigniew Krajewski. W dysku­
sji natomiast głos zabierali: kie­
rownik Wydziału Oświaty i Wy­
chowania oraz Kultury Urzędu Po­
wiatowego Józt f Bączek. przewod­
niczący Komisji Rewizyjnej KP

MWMPKi

Delegacjom Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, Macierzy 
Ziemi Cieszyńskiej 1 ZBoWiD-u 
oraz wszystkim, którzy okazali 
ml wspolezude i serce w boles­
nych dla mnie
wzięli tak liezny udział w po­
grzebie mojego 
Męża

Wtorek, 1. VM. 1974 f.
9.30 Rosa na trawie. 17.00 Wledomoł- 

d. 17.05 Młode .loryzonty. 18.00 Maga­
zyn ciekawostek. 18.40 Dobranocka. 
18.80 Służba r-młnrlna poszukuje. 
10.00 Wiadomości. 19.30 Serce pod na­
pięciem. 30.00 Juanita — film NRD 
fez. III). 21.05 wiadomości. 21.30 Spot­
kanie z lekarzem. 21.46 S-itZkanie z 
muzyką.

• Na skrzyżowaniu ulic Armii Lu­
dowej i Stawowej w Cieszynie dnia 
18 ub. m. samochód - furgon „żuk” 
SC »1-04 potrącił Jana Moskałę (zam. 
przy ul. Fllasiewieza 20). który nagle 
wszedł na jezdnię. Jana Moekalą 
przewieziono do szpitala.
• Wskutek „zajechania drogi” 

przez samochód ciężarowy „star” SC 
45-30. którym kierował Józef Jaworski 
(zam. w Kiczycach 32), dnia 18 ub. m. 
w Goleszowie doszło do zderzenia z 
„ziłem” 79-41 SG. Ofiar w ludziach 
nie było, jedynie oba pojazdy uległy 
uszkodzeniu.

Jan Zbylut, członek Egzekutywy 
KP Karol Holeksa, dyrektor Zespo­
łu Szkół Zawodowych nr 1 w Cie­
szynie Tadeusz Chwastek, I sekre- 
ra t POP w „Elektrometalu” Jan 
Białczyk, orzewodniczący Rady Po 
wiatowej SZMP Benedykt Siekier­
ka, dyrektor Kuźni FSM w Sko­
czowie Jan Podżorski. nrez.es GS w 
Skoczowie. Stanisław Brod 11 naczel­
nik miasta Ustronia Włodzimierz 
Gałkowski, dyrektor Technikum 
Mechaniczno Elektrycznego Sta­
nisław Zareckij wicekurator Ma­
rian Rauszer, T sekretarz POP 
przy Zespole Opieki Zdrowotnej 
w Cieszynie Tadeusz Jarosz, I se­
kretarz KZ przy ZEM CELMA Ta­
deusz Gandz.el i sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Jerzt Parkitnr. Dzje 
sięciu towarzyszy złożyło swoje 
głosy do protokołu.

Sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR J. Parkitny przedsta­
wił w swym wvstanieniu m. in. 
perspektwy i podstawowe kierun­
ki rozwoju społeczno - gospodar­
czego Śląska oraz, na tym tle. zna­
czenie spraw kadrowych, które 
podjęło cieszyńskie Plenum KP. 
Mówca wvsoko ocenił w Imieniu 
wojewódzkiej inslaneji partyjnej 
dorobek naszego regionu i złożył 
ludziom pracy Cieszyńskiego, człon 
kom partii i działaczom wyrazy 
podziękowania za dobrą prace w 
całym okresie minionego trzydzie­
stolecia. za cenne zobowiązania po­
djęte dla ucztząni i jubileuszu. Zło­
żył też życzenia jeszcze lepszych 
osiągnięć w następnych latach.

Obrady Plenum zakończyło pod­
jęcie obszernej uchwały, która pre­
cyzuje zadania instancji i organi­
zacji partyjnych. jak _ również 
administracji gospodarczej i szkol­
nej w zakresie pozyskiwnnia. 
kształcenia i doskonalenia kadr (ď> 

tak uroezo. że 
słucha jej z wypiekami

Środa, 3. VH. 1974 r.
15.48 Wladomośd. 18.80 MŚ w piłę*  

nożnej. 17.85 Wiadomości. 1S.10 Auto- 
mo‘orewia. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.38 MS w piłce nożnej. 
21.20 Wladomośd. 21.40 Kultura 74. 22.08 
Rozmawiamy o filmie.

Doborowy jest również sk’ad 
kadry obozowej, której przewodzi 
komendant hm Anastazja Zur Za- 
jęcia odbywają się zgodnie z pro- 
gramem, tak ż.e należy sadzić, iz 
w czasie trwania obozu, jego ucze­
stnicy zdobędą nowe stopnie, 
sprawności, wvkontija wiele Prac 
społecznych dla środowiska, a nad­
to spora ich część stanowić będzie 
rio«konałv narybek przyszłych za­
stępowych, przybocznych i druży­
nowych.

Strumieńskim harcerzom — i w 
ogóle wszystkim obozowiczom i ko­
lonistom żvczvmv dużo słońca, do­
brych apetytów oraz... ..zaliczeń’ 
tegorocznych wakacji na piątkę!

Obóz rozbity został na malowni­
czej polance, pod którą przepływa 
rzeczka Leśnica. Ponad 80 harcer­
kom i harcerzom (znakomita więk­
szość z nich to obozowi nowicju­
sze) posiłki gotuje Aniela Bolkowa, 
którs po zakończeniu codziennych 
zajęć siada z młodzieżą przv ogni­
sku i opowiada stare, nieznane le­
gendy, gawędząc 
młodzież z
na twarzy.

Doborowy jest

Pkjtak, S. YW. 1974 r.
17.30 Wiadomości. 17.38 Dla (drowla. 

17.45 wiadomości. l.00  Taką nam me­
lodię zagraj. 18.48 Dobranocka. 19.00 
Wladomośd. 18.30 Kino krótkich fil­
mów. 30.30 Piramida — komedia tele­
wizyjna. 21.35 Wiadomości. 21.55 Ran­
dal i Hopklrk — film angielski. 23.00 
Pios nki na dobranoc.

*

• Znane porzekadło mówi „do 
trzech raiy sztuka”. Jeszcze jeden 
wypadek spowooowany „zajechaniem 
drogi” wydarzył się dnia 18 ub. m. w 
Skoczowie na ul. Wiślańskiej. Spraw­
cą był Karol Pyka (zam. w Swlęto- 
azówca »). kierujący samochodem 
ciężarowym „star” SC 45-27. Niepra­
widłowo prowadzony przez wymienio­
nego wóz zderzył się s aamoebodem 
osobowym „wartburg” SK 45-48. Oba 
samochody zostały uazkodzone.

• Dnia 20 ub. m. w Kończycach 
Wielkich — Wygoda, aamochód dęża- 
rowy „atar” SI 51-28, którym klerów ił 
Czenłnw Mołdrzyk (zam. przy ul. 21 
Lipca 85 w Mszanie), rozpoczynając 
manewr mijania, zjechał zanadto w 
prawo I uderzył w przydrożne drze­
wo. Straty powstałe wskutek uszko­
dzenia pojazdu szacuje się na ok. 
20.000 zł. Kierowcy pobrano krew do 
analizy.
• W Cieszynie na ul. Frysztackiej, 

dnia 21 ub .m. samochód „museal" SC 
»0-99, kierowany przez Edwarda Mi­
kule (zam. przy ul. Hażlasklej 92 w 
Cieazynle), nie ndzielając pierwszeń­
stwa przejazdu, zderzył się z motoro­
werzystą P. B. z Boguszowie, który 
na skutek wypadku doznał złamania 
nóg i przewieziony został do szpitala.
• Tragiczny w skutkach wypadek 

wydarzył si< dnia 23 ub. m. w Bąko- 
wia na eeoale Wisła Katowice, z 

wszystkim dzieciom
Wydział Oświaty i Wychowania 

oraz Kultury w Cieszynie rozpoczął 
pozvteczna akcje pod hasłem „Wa­
kacyjny wypoczynek należy się 
wszystkim dzieciom”.

Wiele naszych dzieci zę wzglę­
dów materialnych, z uwagi na sy­
tuację rodzinną, czy też z innych 
powodów nie wyjeżdża na kolonie, 
część zas wvpoczvwa na wczasach 
wraz ze swoimi rodzicami. W pierw 
szym wypadku nasi najmłodsi po­
zbawieni są atrakcji wakacyjnych 
zupełnie, w drugim — wszelakiego 
rodzaju rozrywki nie są dostosowa­
ne do ich wieku.

Głównym celem akcji jest więc 
zapewnienie tym dzieciom właści­
wego wypoczynku pod opieką wy­
kwalifikowanego personelu kolonij 
nego. W związku z tym Wydział 
Oświaty zwrócił się z prośbą do 
kierownictw wszystkich placówek 
kolonijnych zlokalizowanych na 
naszym terenie o zaproponowanie 
dowolnej liczby miejsc dzieciom 
spoza placówki.

Inicjatywa już w taj chwili zna­
lazła realizatorów. 10 miejsc za­
proponowała huta „Florian”, która 
dysponuje placówką kolonijną w 
Zaborzu, * — „Termika” w Stru­
mieniu. a 5 Międzyzakładowa 
Spółdzielnia Mieszkaniowa z Mi­
kołowa w Wiśle-Kopydłe (jl)

RE POR; i 
TERA

nrez.es
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Kadry czynnikiem 
dynamizującym 
GOSPODARKĘ

S
ZEROKO ZAKROJONY progrom dalszego rozwo/u społecz­
no-gospodarczego naszego regionu, opracowany z inicja­
tywy powiatowej organizacji partyjnej, przewidu/e kon­
centrację działalności przemysłowej w branży elektroma­

szynowej, samochodowej, telemechaniki i automatyki. Towarzyszyć 
jej będzie rozwój hodowli i produkcji roślinnej, dziołolnoś- 
ci usługowo-hodowlonej, leczniczej i komunalnej. Progrom 
ten, uwzględniający potrzeby miasto i powiatu, jok również ogól­
nospołeczne, przystosowany do naturalnych warunków naszego 
terenu może zostoć zrealizowany tylko pod warunkiem posiadania 
dostatecznych ilości kwolilikowanych, przygotowanych do współ­

czesnego etapu rozwoju gospodarczego kadr.

A
ktualnie w gospodarce u- 
społecznionej naszego regionu 
zatrudnionych jest 47,2 tys. o- 
sób, ale już w roku przyszłym 
za Łładt aię wzrost zatru Inienia o 
4. WO, zaś w latach 1076—1980 o 0.200 

osob Cieszyńskie szkolnictwo nie 
da tylu absolwentów, wskutek cze­
go wy-tąpi deficyt kadr, który w 
bieżącej pięciolatce, ukształtuje się 
na poziomie 2.100, zaś w przyszłej 
— 2.400 osób. Do roku 1080 braki 
kadrowe nie tvlko nie osłabną, ale 
przeciwnie — będą się pogłębiać.

Jednym z zasadniczych warunków 
racjonalnego wykorzystania posia­
danych zasobów ludzkich jest syn­
chronizacja kierunków szkolenia i 
kształcenia kadr z rzeczywistymi 
potrzebami terenu. W tym zakresie 
pozostaje wiele do zrobienia przede 
wszystkim jeśli chodzi o szkolnic­
two zawodowe, które nie daje do­
statecznej ilości absolwentów. Wy­
nika to głównie z braku odpowied­
nich obiektów, całe szkolnictwo za­
wodowe dysponuje dziś bowiem je­
dynie trzema obiektami, mieszczą­
cymi się w dodatku w dawnych bu­
dynkach administracyjnych i wy­
chowawczych. Powodują to, że nau­
ka odbywa się w godzinach zarów­
no rannych, jak popołudniowych i 
wieczornych, że panuje ciasnota, 
prawie niemożliwe jest stosowanie 
nowoczesnych metod dydaktycz­
nych.

Biorąc pod uwagę zarówno aktu­
alną specyfikę przemysłu, jak i 
przewidywane kierunki jego przy­
szłego rozwoju, niezbędne jest zbu­
dowanie nowej szkeły zawodowej w 
Skoczowie, kształcącej kadry głów­
nie dla potrzeb Fabryki Samocho­
dów' Małolitrażowych, jak również 
szkoły przyzakładowej CEI,MY, 
sprawa której nie może ruszyć z 
miejsca od lat dziesięciu. Równie 
kon e< na jest rozbudowa istnieją­
cych internatów, bazy zajęć pozaick 
eyjnych i rekreacyjnych dla mło­
dzieży oraz pełne zaspokojenie po­
trzeb mieszkaniowych nauczycieli.

Z uwagi na to, ie ze szkolnictwa 
zawodowego korzysta przemysł któ­
ry nie partycypował dotąd w jego 
rozwoju, przyszłe potrzeby muszą 
wspomóc zarówno finansowo, jak w 
dziedzinie wykonawstwa zakłady 
pracy, zwłaszcza rozwojowe, do któ­
rych w pierwszym rzędzie zaliczają 
się: CELMA, fabryki FSM w Skocze 
we i Ustroniu, Fabryka Automaty­
ki Chłodniczej. „Zampol”, „Termi- 
ka” i „Premon”.

Region nasz odczuwa również 
niedohór kadr ze średnim wykształ­
ceniem. szacowany na ok. 640 osób- 
W przyszłym planie pięcioletnim 
ulegnie on nieomal podwojeniu, 
zwłaszcza w takich zawodach, jak 
technik - mechanik, elektryk, eko­
nomista i technik ya tronomii. Pew­
ne nadwyżki wystąpią natomiast w 
zawodach :technik - metalurg, tech­
nik - rolnik i technik budownictwa.

Zastanawiający jest pozorny nad­
miar średnich kadr budowlanych. 
Wynika on stąd, że zakłady pracy 
naszego terenu, mimo że sa zobowia 
zane do prowadzenia działalności

budowlanej, głównie w dziedzinie 
prac konserwacyjno - remontowych 
i budownictwa mieszkaniowego, w 
rzeczywistości uchylają się od tych 
obowiązków. Najlepszym tego do­
wodem może być fakt, że nikt z 
tegorocznych absolwentów szkól bu 
dowlanych nie podjął pracy w przy­
zakładowych SOWI, a połowa spo­
śród nich musiala szukać pracy w 
przedsiębiorstwach budowlanych 
poza naszym terenem.

Jedną z fundamentalnych zasad 
realizowanej obecnie polityki spo­
łecznej jest pełne zatrudnienie. Za­
sada pełnego zatrudnienia nie 
oznacza jednak zatrudnienia n i e- 
racjonalnego. W praktyce o- 
znacza to. iż musi obowiązywać za­
trudnianie pracowników tylko w 
granicach niezbędnych potrzeb.

Ponieważ zbliżają się lata zaryso­
wującego się już niżu demograficz­
nego, znaczną zaś część podejmują­
cych pracę chcemy skierować do sfe 
ry usług, przemysł zaś może liczyć 
na minimalny tylko przyrost no­
wych sił. Aczkolwiek nie wszyst­
kie administracje przyjmują ten 
fakt do wiadomości, trzeba się do 
tej nowej sytuacji przygotować, t^tn 
bardziej, że zwiększać się będzie 
ilość czasy wolnego od pracy. Ow 
ewidentny ubytek zrekompensować 
można li tylko wzrostem wydajnoś­
ci pracy, przy pomocy którego mu- 
simy pokrywać w ponad 90 proc, 
cały przyrost produkcji.

Klucz do zapewnienia sobie kadr 
leży w wielu wi padk - eh w samych 
zakładach pracy. Wiele spośród 
nich boryka się np. z tak szkodli- 
wvm zjawiskiem, jak fluktuacja, a 
zwłaszcza samowolne porzucanie 
pracy. Oczywiście pewną rolę od­
grywa tu fakt, że już nie ludzie ro­
boty. ale robota szuka ludzi, zjawi­

ska tego nie można jednak fetyszy- 
zować. główną przyczyną fluktuacji 
okazują się bowiem niewłaściwe 
stosunki międzyludzkie, brak per­
spektyw mieszkaniowych, uciążliwe 
dojazdy do pracy, a więc czynniki, 
za które jeśli już nie w całości, to 
w każdym razie w znacznej częs i 
odpowiadają same zakłady.

Niefrasobliwość w dziedzinie go­
spodarowania istniejącymi zasobami 
siły roboczej obserwuje się równie: 
w innych dziedzinach. Jedynie wsku 
lek absencji i spóźnień przemysł 
naszego powiatu stracił np. w I 
kwartale br. ok. 430 dni na każdych 
100 zatrudnionych, wskutek niepeł­
nego wykorzystania czasu robocze­
go tracimy natomiast na każdego 
zatrudnionego ok. 8 dni w roku.

Jednym a podstawowych warun­
ków stabilizacji kadr i wysokich 
wyników produkcyjnych jest zaspo­
kojenie potrzeb mieszkaniowych 
pracownika. W tej dziedzinie prze­
mysł naszego regionir nic ma się 
niestety czym szczycić. Łatwo to 
stwieiJzić .porównując tempo bu­
downictwa w sąsiednich powiatach, 
niedwuznaczną wymowę posiada 
również fakt, że spośród 43 przed­
siębiorstw przemysły kluczowego, 
terenowego i spółdzielczego, działa­
jących w Cieszyńskiem, podjęło lub 
prowadzić będzie budownictwo mie­
szkalne jedynie 10. a calv efekt wy­
raża się nie rewelacyjną zaiste iloś­
cią 330 mieszkań.

Wielostronne potrzeby »polcczne 
zaspokajają usługi i właśnie dla tej 
dziedziny zabezpieczone muszą zo­
stać w p.crwszym rzędzie kadry. 
O ile dopływ kadr lekarskich, mimo 
zwiększonych potrzeb spowodowa­
nych oddaniem do użytku kombina­
tu leczniczo - sanatoryjnego w U- 
strnn.il - Zawodzili nie nastręcz- 

zapewne większych problemów, o 
tyle wystąpi poważny deficyt kadr 
pielęgniarskich. Co prawda Cieszyn 
dysponuje już od wielu lat własnym 
Liceum Medycznym, ale jego absol­
wentki ledwie zabezpieczają pokry­
cie obecnych potrzeb, a w dodatku 
szkoła t] nie ma nawet własnej 
siedziby 1 korzysta z pomieszczeń 
Liceum Ogólnokształcai ego im. O- 
suchowskiego. Powoduje to koniecz­
ność prowadzenia zajęć w godzinach 
popołudniowych i wieczornych, po­
ważnie utrudnia równiaż właściwe 
zorganizowanie procesu dydaktycz­
nego (brak laboratoriów, sal meto­
dycznych itp.). Z tego względu nie­
zbędna jest budowa własnego .ma­
chu Liceum.

Poważny niedobór kadr notuje 
się w handlu i gastronomii, zwłasz­
cza w takich zawodach, jak: sprze­
dawca. kelner, kucharz, piekarz i 
wędliniarz. Działające na naszym 
terenie przedsiębiorstwa dysponują 
obecnie zaledwie 70—75 proc, stanu 
osobowego, skutki czego znamy aż 
nadto dobrze. Istniejący deficyt w 
tej dziedzinie pogłębiają domy wcza 
sowę, które nie kształcą własnych 
Kadr, oferując jednak korzystniej­
sze na ogół warunki pracy, łatwiej 
niż handi 1 i gastronomia uzyskują 
absolwentów szkól zawodowych i 
średnich, a często prowadzą wręcz 
werbunek pracowniKÓw w placów­
kach handlowych i ga^rouomicz- 
nych.

Transport pozyskuje i podnosi 
kwalifikacje swoich kadr w oparciu 
głównie o szkolnictwo zawodowe 
dokształcające oraz szkolenie kurso­
we, które okazują się jednak nie­
wystarczające.

Najrealniej podeszła do spraw ka­
drowych służb, rolna. Stale podno­
szone są kwalifikacje kadry instruk 
torów rolnych, organizatorów pro­
dukcji i pracowników służbv su­
rowcowej, prowadzi się szkolenie 
specjalistyczne rolników. Istnieją na 
naszym terenie 4 technika rolnicze 
i 5 zasadniczych szkół zawodowych, 
które z nadwyżką pokrywają zapo­
trzebowanie na kadrę z zasadniczym 
i średnim wykształceniem. Poza 
tym systematycznie organizuje się 
szkolenie kursowe i pogadankowe 
bezpośrednich producentów, którym 
objęci są właściciele gospodarstw 
powyżej 0.5 ha.

W zakresie problematyki kadro­
wej pozostaje jeszcze wiele do zro­
bienia. Najpilniejszym zadaniem 
jest przygotowanie załóg dla no­
wych i modernizowanych obiektów, 
ale rozwiązania domaga się też pro­
blem przekwalifikowania i zmiany' 
zatrudnienia części pracowników, 
przemieszczania ich zgodnie z aktual 
nimi i przyszłymi potrzebami. 
Przedsięwzięcia te muszą być podej­
mowane z niezbędnsm wyprzedze­
niem. dlatego .iuż dziś istnieć po- 
v inien pełny bilans kwalifikowa­
nych kadr, zaś politvka kadrowa 
musi uzyskać wlaśri»!» rangę w’ 
działalności nie tylko powołanych 
do jej prowadzania służb, lei z całej 
Kadry kierów nic»..., ..^»«■ludelńorstw.

(R. n.i

WIZYTA ZDZISŁAWA GRUDNIA
(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)

---- -,------ ------ .---------------------------------
Wiele miejsca poświęćIł J. Cho- 

dura sprawom inwestycyjnym, pro 
blematyce budownictwa i gospodar 
ki komunalnej. I sekretarz KP 
omówił też węzłowe zagadnienia 
związane z koncepcja planu- roz­
woju regionalnego cieszyńskiego 
okręgu w latach 1975 — 1990.

Informację tę uzupełnili w two­
ich wystąpieniach naczelnicy po­
wiatu i miasta Henryk Gorgosz 
i Jan Kulig.

Na zakończenie z dłuższym prze­
mówieniem wystąpił Zdzisław Gru­
dzień, omawiając na szerokim tle 
tendencje rozwojowe wojewód: twa 
katowickiego I sekretarz KW 
PZPR stwierdził m. in., że cieszyń­
ski przemysł uzyskał jtfż wysoką 
rangę i liczy się na mapie woje­
wództwa. Znane i cenione są m. in 
nasze silniki i elektronarzędzia, 
wysokiej jakości produkcja ..Elek- 
trometalu”. farby i lakiery, nakry­
cia stołowe i zamki błyskawiczne.

Ważnym zadaniem cieszyńskiego 
przemysłu, mimo rosnącego i nie 
zawsze w pełni pokrytego zapo­
trzebowania na rynku wewnętrz­
nym. jest aktywizacja produkcji 
eksportowej, běz której nie bę­
dziemy mogli dynamizować naszej 
gospodarki i polepszać poziomu ży­
cia mieszkańców.

Wiele do zrobienia jest również 
w zakresie unowocześniania tech­
niki i technologii, jak również za­
rządzania, by daWać coraz wyższą 
produkcję przy możliwie najniż­
szych spoi’cznie.kosztach

Zdaniem Z. Grudnia, powiat cie­
szyński jest predystynow any do 
toron ania non ych dróg w dziedzi­

nie rolnictwa, i ma szansę wypra­
cowania form organizacyjnych, któ 
re mogą »tać się wzorem do na­
śladowania nie tylko w wojewódz­
twie, ale w kraju. Wynika to no 
słusznych kierunki« rozwoju tego 
rolnictwa, jak również z wysokie­
go stopnia uprzemysłowienia i ur­
banizacji, które to procesy będą 
następować również w innych re­
gionach kraju

Za problem num< r jeden Cie­
szyńskiego uznał jednak 1 sekre- 
•ars KW budownictwo mieszka­
niowe, od stopnia rozwoju które­
go zależy w decydującej mierze 
zapewnienie kadr dla rozbudowu­
jącego się i modernizującego prze­
roś ju, jak również dla innych 
działów gospodarki. Równie pilną 
potrzebą jest tworzenie bazy dla 
szkolnictwa, który to obowiązek 
spoczywa głównie na zakładach 
pracy. Niezbędny jest także inten­
sywny rozwój tn rastruktury, po­
prawa gospodarki komunalnej i 
transportu.

Pod koniec swego wystąpienia 
Z. Grudzień omówił wybrane za­
gadnienia wewnątrzpartyjne, kon 
centrując swą uwagę na wymianio 
legitymacji partyjnych i zbliżają­
cej się kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej do POP. I sekretář- KW 
podkreślił mocno potrzebę szerszej 
oceny organizacji i' instancji partyj­
nych, ze szczególnym uwzględnie­
niem sposobu sprawowania przez 
nie funkcji kierowniczych, inspi­
racyjnych i kontrolnych.

Dziękując za serdeczne przyjęcie 
na ziemi cieszyńskiej, Z. Grudzień 
życzył równocześnie cieszyńskiej 
organizacji partyjnej, aktywowi i 
wszystkim ludziom pracy dalszych 
sukcesów w socjalistycznym bu­
downictwie. (d1

dzić urlop. Ale okres urlopowy 
nie powinien powodować nie­
uzasadnionego spadku produkcji 
ani hamowania je rytmu.

Rytmika w naszym przemyśle 
wciąż jeszcze nie jest zadowa­
lająca: proporcjonalnie wysokie 
są wyniki produkcji w ostatniej 
dekadzie miesiąca, w ostatnim 
miesiącu kwartału. Po każdym 
takim szczycie następuje wyraź­
ny spadek.

Szczególnie wyraźny spadek 
produkcji następuje w lipcu
i sierpniu. Od lat podejmuje się 
starania, aby proces ten zaha­
mować. Przynoszą też one pew­
ne rezultaty. Należy lednak do­
łożyć wszelkich starań, aby w 
bieżącym roku poprawa była 
wyraźniejsza. Zależy to przede 
wszystkim od należytej organiza­
cji pracy.

Nasze zakłady pracy opraco­
wały już szczegółowe plany ur­
lopowe. Jesteśmy przekonani, źe 
opracowano /• tale, aby zapew­
nić możliwie najlepiej rytmikę 
produkcji. Teraz pora więc ściśle 
tych planów przestrzegać: jeśli 
okaże się to konieczne — doko­
nywać mezbęnych korekt, eho-

Zdzisław Grudzień na bSdowie obiektów.' dla służb paszportowych 
i Celnych Mostu Wolności w Cieszynie. G ř.ot..- 1 adeusz-Kopoczek.

Samorządy mieszkańców 
gospodarzami terenu

N
A TERENIE CIESZYNA działa 14 Komitetów Obwodowych 
Samorzqdu Mieszkańców. Każdy z nich obejmuje swym 
zasięgiem obszary, na których zamieszkuje od 2000 do 3000 
mieszkańców. Ale sq i takie, jak np. Komitet Obwodowy 
nr 14 w Mnisztwie o znacznie mniejszej liczbie obywateli.

Pracami Komitetów kierują najczę­
ściej 15-osobowe zarządy, w skład 
których wchodzą najbardziej znani 
i oddani mieszkańcy danych tere­
nów. Prowadzą oni swoją działalność 
poprzez komisje gospodarki komu­
nalnej 1 mieszkaniowej, wy chowania 
dzieci i młodzieży, handlu 1 usług, 
bezpieczeństwa i porządku oraz opie­
ki nad ludźmi starymi.

W skład tych komisji. oprócz 
członków zsrządów. wchodzą także 
działacze spoza kierownictwa Komi­
tetów Obwodowych.

Jak nas poinformowano w Urzę­
dzie Miejskim, prawie wszystkie Sa­
morządy Mieszkańców pracują nie­
zwykle ofiarnie i sumiennie. Najbar­
dziej jednak widać gospodarską rę­
kę Komitetów na budującym się 
osiedlu mieszkaniowym Liburnia. 
Prawie wszystkie prace porządkowe 
i niwelacyjne wykonali członkowie 
Samorządu, a za ich namową więk­
szość mieszkańców tego terenu Cie­
szyna. Na czele Komitetu stoi Jerzy 
Ruktza.

Podobnie ma się sprawa na terenie 
Komitetów Obwodowych nr 8 (śród­
mieście). nr 3 (w pobliżu terenów 
Filii US) czy też nr 4 (Mały Jawo, 
rowy). Zarząd tego ostatniego, na 
czele którego stoi Antoni Tomica, 
wydał do mieszkańców odezwę — 
apel o należyte uporządkowanie 
obejść koło budynków

Piężnie działają także Komitety 
Obwodowe na terenach byłych wio­
sek. które weszły w skład miasta 
Cieszyna. Mieszkańcy Pastwlk wyko­
nali m. in. chodnik przy głównej 
drodze, ponadto powołali do życia 
społeczny komitet budowy wodocią­
gu. Natomiast w Mnisztwie członko­
wie Samorządu naprawili drogi i 
chodniki na swym terenie.

Nie sposób wymienić wszystkich 
komitetów, które w miarę swoich 
możliwości z powodzeniem prowadzą 
działalność dla wspólnego dobra. Zre­
sztą wykazały to kontrole, przepro­
wadzone w ciągu ostatniego półro­
cza. Oprócz przedstawicieli zarządów 
brali w nich udział członkowie 

Urzędu Miejbkiego. radni MRN. 
funkcjonariusze MO. strażacy i in­
spektorzy SANEPID-u. Stwierdzili 
oni. że z tygodnia na tydzień Cie­
szyn staje się miastem piękniejszym. 
Jest to na pewno zasługa Jego mie­
szkańców i kierownictw Samorzą­
dów, które czynią wszystko, aby ży­
cie w nadolziańakim mieście było 
przyjemniejsze 1 łatwiejsze.

W wyniku czerwcowej kontroli, 
mimo znacznej poprawy wykryto le­
szcze szereg niedociągnięć. I tak 
wypisano ponad 40 wezwań do wła­
ścicieli budynków o uporządkowanie 
obejść oraz wydano 34 decyzje o 
wykonanie większych prac porządko­
wych i remontowych«

Jesteśmy pewni że podczas następ­
nych lustracji wszystkis te uchybie­
ni*  zostaną usunięte. * (ez)

• • •

Prawię wszystkie Komltotv Obwo­
dowe dyżurują w godzinach od 17 
do 18 w lokalach, które podajemy 
niżej. Jedynie w Samorządzie nr 13 
w Krasnej wyznaczono dyżur w nie­
dzielę od godz. » do 8 w aali OSP.

A oto pozostałe terminy dyżurów. 
We wtorki dyżury mają Komitety: 
nr 1 (świetlica „Termiki"), nr • 
(SP-4. • ul. Michejdy), nr 1 (biuro 
..Cieszynianki): w środy: nr 8 fSP-S). 
nr 14 (Klub ..Ruchu”, Mnlaztwo) 
nr 13 (SP-2 Cieszyn — Pastwiska); 
w poniedziałki i piątki: nr 4 (ADM, 
ul. 22 Lipca), nr 3 (Hotel Robotniczy 
przy ul. Mickiewicza 13). nr ł (Świe­
tlica CDW) orał w piątek nr 7 (Za­
rząd LOK przy ul. Świerczewskiego).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TYGODNIA
ciaź nie będzie to łatwe, jako źe 
trzeba honorować zobowiązania 
wobec pracowników.

Główny kierunek działania 
dzisiaj, kiedy na korektę planów 
urlopowych już w zasadzie za 
późno — to troska o należytą 
orgonizocję produkcji w warun­
kach zmniejszonego personelu. 
Pod tym względem wiele jest je­
szcze na pewno do zrobienia. 
Dobrze by było, oby sprawy te 
raz jeszcze przeanalizować i wy­
ciągnąć niezbędne wnioski. War­
to wykorzystać zeszłoroczne do­
świadczenia. Zarówno pozytyw­
ne — by je pogłębić, jok i nega­
tywne — aby ich uniknąć.

Zapewnienie rytmicznej pro­
dukcji w czasie największego 
nasilenia urlopów jest obowiąz­
kiem administracji gospodarczej: 
planistów i zaopatrzeniowców, 
personelu technicznego. Sprawy 
te nie są też obojętne organiza­
cjom społecznym I politycznym 
działającym w przedsiębior­
stwach. Związki zawodowe mogą 

na przykład pozytywnie oddzia­
ływać na rozładowanie spiętrze­
nia urlopowego, organizując a- 
trakcyjne formy wypoczynku w 
innych, nie letnich miesiącach.

Organizacje partyjne pow.nny 
natomiast, w ramach swoich u- 
prawnień statutowych, sprawdzić 
sytuację w swoich zokładach. 
kierując zainteresowanie dyrek­
cji na problemy niedosć precy­
zyjnie rozwiązane. Szczególną 
uwagę należy zwrócić na to, aby „ 
plan produkcyjny przewidziany 
na letnie miesiące został wyko­
nany dzięki lepszej organizacji 
pracy i właściwemu przygotowa­
niu frontu robót — bez przecią­
żania pozostających w pracy lu­
dzi lub wzrostu godzin' nadlicz­
bowych.

Nasze obiektywne warunki - 
klimat, wakacje szkolne i in. — 
sprawiają, że lata zawsze będzie 
okresem szczególnie wykorzysty­
wanym na urlopy. Sytuacja ta 
zapewne nie ulegnie zmianie. 
Ale równie niezmienny jest na­
kaz utrzymania rytmiki produk­
cji.

Żadną miarą nie wolno dopu­
ścić do tego, aby lato przyniosło 
komplikacje wywołane urlopami. 
Między procą a wypoczynkiem 
nie mogą powstawać sprzeczno­
ści.

NOWINKI Z ZAKŁADÓW PRACY
Figury z automatu

Spółdzielnia Pracy ..JednofiC” w 
Cieszynie zastosowała w produkcji 
Importowany automat, który pro­
dukuje.. figury szachowe« Dzięki 
m. in. tej innowacji eksport do 
krajów strefy dolarowej wzrósł *7  
o 40 proc.

Coś dki młodych 
małżeństw

Cała tegoroczna produkcja Sto­
larskiej Spółdzielni Pracy że Sko­
czowa oparta została o nowe uru­
chomienia. Na uwagę zasługuje 
nowoczesny komplet kuchenny« 
który charakteryzuje się wysoką 
funkcjonalnością i estetycznym 
wykonaniem zapewniającym pra­
widłową organizację pracy w 
kuchni.

Nowy wyrób, dzięki współpracy 
z resortowym ośrodkiem postępu 
technicznego, cechują tlę standar­
dem, który nie ustępuje poziomo­
wi podobnych wyrobów w kra­
jach przodujących pod względem 
rozwoju przemysłu meblarskiego.

Analiza wartości 
przynosi efekty

W Fabryce Sprzętu Elektrogrzej- 
ie«ro ..Termika” poddano analizie 

wartości ogrzewacz promienniko­
wy oraz wnętrzowy ogrzewacz 
wentylatorowy. Efekty, jak się 
spodziewała inicjatorzy, -wyniosą 3 
min zł.

Aktualnie 14 wyrobów ..Termi­
ki" zalicza się do grupy nowocze­
sności. A zaś 8 wyrobów szczyci 
się jedvnka w trójkącie. Wprowa­
dza sie nowe uruinomlenia. W I 
kwartale ruszyła produkcja no­
wego typu krytej kuchenki, znacz­
nie bardziej ekonomicznej od do­
tychczasowej.

Dzięki współpracy z Instytutem 
Obróbki Plastycznej w Poznaniu w 
zakresie nowych technologii tło­
czenia uzyska się oszczędność w 
wysokości ok. 350 tys. zł rocznie.

Rozszerzajq usługi
Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­

branżowych rozszerza działalność 
usługową, w krawiectwie używa 
się m. in. tkanin skóroodpnrnycb. 
oferuje się przenośne składane 
garaże, szklarnie z folii itp Spo­
ro zrobiono w ostatnim okresie w 
dziedzinie mechanizacji usług, (d) 
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półfabrykatów ! wyrobów goto­
wych. W efekcie składuje säe je w 
stodole, wespół ze słoma i sianem.

Otoczenie warsztatu nie grreszy 
porządkiem i schludnością.

Baza Kółka Rolniczego w Pogó­
rzu kieruje pełniący obowiązki dy- 
pozytora Józef Lysek. Jego nazwi­

sko przytaczamy dlatego, ponieważ 
nie był on przekonany, ani o celo­
wości kontroli, ani o stawianych 
zarzutach. A jednym z nich bvł 
t ikt, iż o stacji paliw — notabene 
pamiętającej jeszcze czasy króla 
Ćwieka — każdy ma nieograniczo­
ny dostęp. Pompa, za pomocą któ­
rej czerpie się paliwo ze zbiornika, 
nie posiada zabezpieczenia, choć 
zgodnie z przepisami, winna ona 
być zamykana na kłódkę. Do takie­
go zamykania jest odpowiednio 
przystosowana. W miejscu, w któ­
rym stoi kółkowy „wulkan”, pot­
knąć się można o... zmagazynowa­
ne tu — jakby nie było innego, 
bardziej stosownego miejsca — 
maszyny rolnicze, części zamienne 
itp.

Kolejnym „trofeum" inspektora 
pożarnictwa była wiązka „»reparo­
wanych” grubym drutem bezpla-

PORZADEK-tAD
GOSPODARNOŚĆ

czników. wymontowanych z głów­
nej rozdzielni energetycznej war­
sztatów naprawczych. Zarzad Kół­
ka Rolniczego winien także wy­
kazać więcej zainteresowania spra­
wami porządku, którym nie grze­
szy pogórecka baza. Trzeba się tak­
że wreszcie zdecydować, co począć 
z nagromadzonym złomem, który 
pogarsza estetykę obiektu i spra­
wia. że panuje tu tzw. „porządko­
wa znieczulica”.

Nie stwierdzono natomiast pra­
wie żadnych niedociągnięć w po­
mieszczeniach warsztatowych i ma­
gazynowych Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Skoczowie. 
Mankamentem są natomiast uszko­
dzone na większości obiektów in­
stalacje odgromowe. REDP ma też 
„na swoim sumieniu” obrzydliwą 
skarpę, która nie dość, że szpeci 
widok estetycznie zagospodarowa­

nej dzielnicy domków jednorodzin­
nych Łęg1 ale jeszcze co jakiś 
czas zanteczt szcza spływającym 
mułem urzrdzony tu zieleniec, 
chodnik i ulice. Dyrekcja skoczow­
skiego REDP solennie zapewniała 
członków komisji, że nieszczęsna 
skarpa uporządkowana zostanie do 
końca III kwartału br. Zniknąć też 
ma w sąsiedztwie siedziby dyrek­
cji REDP spora hałda soli, prze­
znaczonej do zwalczenia gołoledzi. 
Usypisko to spon odowało, że ro­
snące opodal stare drzewa w krót­
kim czasie obumarły. Skoczowscy 
drogowcy zapewniają. że posia­
dała własna szkółkę drzewek, i że 
w zamian za zniszczone już w tym 
roku zasadzili kilka tysięcy no­
wych.

Ciasp” plac bazy sprzętu REDP 
od pewnego czasu dzieli z VVoje- 
wóJtkim Zakładem Transportu 

Drogowege, którego siedziba mieś­
ci się w Mikołowie. Tu skraine 
przeciwieństw i. Stacja paliw dla 
pojazdów mechanicznych nie po­
siada wymaganych zabezpieczeń 
odgromowych, sprzęt gaśniczy jest 
niekompletny i niesprawn . W 
warsztatach naprawczych sporo 
nieporządków, beztroskie palenie 
papierosów, butle z gazami techni­
cznymi bez n '•'maganych przepisa­
mi . zabezpieczeń. Prowadzi się tu 
jakieś „dzikie” roboty budowlane, 
instalacje elektryczne wykonywa­
ne są na poziomie gorszym od 
amatorszczyzny, w kantorkach re­
ferentów poprzepalane ogrzewacze, 
które stwarzają nie tylko zagro­
żenie pożarowe, ale mogą snowodo- 
wać śmiertelne porażenie prądem. 
Pozrywana jest instalacja odgromo­
wa. obok warsztatów kupa starych 
opon, połamanych desek, złomu, 
słowem — pożałowania godny wi­
dok. .Stwierdzone niedociągnięcia 
»prawiły, ze Powiatowa Komenda 
Straży Pożarnych w Cieszynu no- 
rtanowiła wystąpić o przykładne 
ukaranie winnych zaniedbań.

W czasie ostatnich kontroli posy­
pały się też mandaty, nałożons na 
winnych nii porządków oraz drob­
niejszych przewinień wobec prze­
pisów o ochronie przeciwnożaro- 
wel. (tk)
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Z RELACJI moloh krewnych 
wynika» iż dr Ochorowim 
był człowiekiem .'udzkim I 
porządnym”. Gdy montra 

mego ojca poszła do niego prosić 
o lekarstwo przeciwko ropnemu 
zapaleniu spojówek trzyletniej 
córki, dał jej butelkę jakiegoś 
roztworu, nakazując zalewać nim 
dziecku oczy. Poskutkowało, a 
przecie! była to zwykła esencja 
herbaciane

W późniejszym czasie przy bu­
dowie największej willi „Mai"’ 
spadł nono dr Ochorowicz z rusz­
towania, łamiąc nogę i kilka że­
ber. Bogdan Hoff posłał natych­
miast furmankę do Ustronia po 
lekarza, lecz gdy lekarz się zjawił, 
Chory nie chciał go widzieć i ka­
sa! odesłać z powrotem. Nie uzna­
wał lekarzy. Do naprawiania koś­
ni wezwał wiejski naprawiaczkę, 
Rowieńczorkę od Goczoła, która 
dobrze zestawiła kości i leczyła 
prawdopodobnie tak, jak to za­
wsze robiła: usztywnianiem w de­
seczkach, maścią z żywokostu i 
owijaniem w płótna.

Julian Ochorowicz leczył się 
zresztą swoimi metodami. Leżał 
kilka miesięcy bez ruchu i wstał 
zd ów. „Utykoł potę kapkę na 
Jednę nogę” — wspominali pamię­
tający go wiślanie.

— Do . Piasta” — opowiada ty- 
jąca cor.ęa długoletniego kierow­
nika szkoły — w Wiśle-Centrum 
— przy iechało małżeństwo z có-

JUŻ ZA MIESIĄC XI TKB

Doklei luiiDn ochoroïicï
we wsponnieniadi starych wiślan

MARIA PILCH

reczką. Nazywała się Kita. Leka­
rze zrezygnowali z jej leczenia. 
Niejadka — przewracała się o ka 
mień. Ochorowicz zahipnotyzował 
Ją.

— Jak się zbudzisz, będziesz 
chciała jeść!

Rzeczywiście. Jak się przebu­
dziła wołała zaraz jesc, potem cho 
dziła codziennie na spacery i ja­
dła tak dużo- że po miesiącu zro­
biła się z niej prawdziwa Kita.

W latach 1904 — 1909 przeniósł 
się dr Julian do swej murowanej 
„Ochornwiczówki”. Trochę wyżej 
nad nią wybudował obszerną, 
drewnianą „Wygnankę”. Stoją 
obie po dzień dzisiejszy.

Po przeprowadzeniu się z Wi- 
sly-Centrum do Dziąchcina i 
Kopydła „na Dziylnice" obserwo­

wali doktora tamtejsi sąsiedzi i 
ich dzieci chodzące do szkoły w 
centrum lub pasące krowy.

Chodził latem w białej mary­
narce. Średniego wzrostu, barczy­
sty, szczupły. Miał gospodarstwo. 
Kupił od Dziylniczanów (od gazdy 
Zdejszygo i wdowy po gojnym). 
Lipuski. Sąsiedzi obrabiali ziemię, 
zbierali z pola, przechowywali u 
siebie. Nie miał stodoły.

— Jo u niego oroł pod ziemnio- 
ki. Porządny człowiek, sumienny, 
zaroz płacił tela, wiela się nale­
żało. Nie trza było dwa i trzi razy 
chodzić po zopłatę. jako u in-, 
szych.

— Nie był mówny. Żeby stanyć 
z tutejszym, pomówić, to ni. Ni­
gdy się nie uśmichoł. Chodził za­

myślony, jak szeł po :eście, to sie 
mu mówiło •,dzień dobry” un od- 
powiedzioł ale nic więcyj.

— My się go boli. Jak szeł Dziyl 
mcami, a my paśli krowy, to my 
uciekali przed nim, że tam w tej 
„Ochorowiczówce” straszy, duchi 
tam jakisi chodzą...

— Jeszcze więcyj my się boli 
jego kucharki, czy co tam było. 
Nazywała się Sztrobel. Una cho­
dziła dycki z psami. Tyranem, 
czornym, wie'.kim, a drugi był 
szary, niewielki. Ten Tytan go­
nił po Dziylnicach i skokoł na 
dziecka. Una miała osobny dómek, 
w takich śliwkach, w ogródku. 
Mały dómek. dwa pokoiki dla niej 
i psów. Doktor Ochorowicz miysz- 
koł som w Ochorowiczówce.

— Ochorowiczówka stała w o- 
grodzie. Miała balkony od po­
łudnia. Naokoło rósł żywopłot ze 
świerków. W dumu był pokój za­
ładowany cały instrumentami 
do elektryczności. Jakieś tarcze 
obrotowe na sznurkach, jakby ko­
łowrotki, dzwonki .jakieś lampy... 
Tam przeprowadzał doświadcze­
nia. pisał. Nikt tam z wiślan nie 
chodził- bo się bali tych zjawisk. 
Stół się podnosił, zawisał w po­
wietrzu. stukało, straszyło...

— Doktor Ochorowicz założył 
cegielnię na Dziylnicach. Cegla­
rzy mioł z Kamesznicy, nie wi- 
slan. Nie umiéli robić, spolili cegłę 
na czorną bry]ę, piec mu przepo- 
lili...

Wszystko nas łączy

Wielki przegląd dorobku PZKO
W niedzielę, 23 czerwca 

odbywał się w Trzyń- 
cu Festiwal Polskiego 
Związku Kulturalno- 

-Oświatowego. Zorganizowa­
no go z okazji 30 rocznicy 
PRL i 30-lecia Słowackiego 
Powstania Narodowego.

Impreza zgromadziła tysią­
ce widzów, setki wykonawców 
i działaczy polskiego ruchu 
kulturalnego na Zaolziu. O- 
becny był m. in. ambasador 
PRL w Pradze — Lucjan Mo­
tyka.

Część oficjalna festiwalu 
odbyła się w Domu Kultury 
Huty Trzyniec .Przed połu­
dniem dokonano także otwar­
cia festiwalowej wystawy fo­
tografiki w kinie „Kosmos” i 
malarskiej w Domu PZKO. 
Następnie wszystkie koła 
PZKO wraz z zespołami ar­
tystycznymi przemaszerowały 
w barwnym korowodzie uli­
cami miasta. Najciekawiej 
prezentującym się grupom ko 
rowodu specjalne jury przy­
znało 7 nagród i 15 wyróż­
nień.

Występy rozpoczęły się o 
godzinie 15. W całości reżyse­
rował je Julian Kilar. Na trzy 
nieckim stadionie zaprezento­
wało się 30 zespołów, w tym 
takie zaolziańskie sławy, jak 
„Gorol”, „Hutnik”, „Górnik”, 
„Olza” i „Sibica”.

Z uwagi na deszczową po­
godę większość uczestników 
festiwalu musiała zrezygno­
wać z pokazu atrakcyjnych

tańców regionalnych. Z tego 
samego powodu znacznie o- 
późnił się występ Zespołu 
Pieśni i Tańca „Śląsk”. Wcale 
mu to jednak nie przeszkodzi 
ło w zdobyciu kolejnego suk­
cesu. Podobnie jak „Śląsk” 
honorowym gościem imprezy 
była rewelacyjna orkiestra dę 
ta górników z Nowej Rudy.

Festiwal, zorganizowany po 
mysłnwo i z ogromnym roz­
machem, był doskonałą oka­
zją do podsumowania dotych­
czasowego dorobku artystycz­
nego Polaków z Zaolzia.' Z 
uwagi na obecność gości z 
Koszęcina pozwolił także na 
dokonanie porównania arty­
stycznej działalności zawodo­
wej, w obydwu wymienionych 
wypadkai h czerpiącej z boga 
tych tradycji ludowych.

Organizatorzy spisali się na 
medal Pomyślano bowiem o 
uzupełnieniu imprezy atrak­
cyjnym kiermaszem napojów 
i potraw regionalnych. Właś­
ciciele nawet najbardziej de­
likatnych podniebień mogli 
coś smakowitego dla siebie 
wybrać.

Nie zapomniano także o ki­
bicach sportowych. W pawilo 
nie, w którym mieścił się rów 
nocześnie centralny punkt in­
formacyjny, zainstalowano 6 
telewizorów. Zainteresowani 
mogli więc oglądać wspania­
ły popis polskich piłkarzy w 
zwycięskim meczu z Włocha­
mi. (j.l.)

Na pułkach
Notatnik tłumacza — K. Dedecius 

WLiterackie. cena zł 30, Ćwierć wie­
ku z ..Kurierem Warszawskim”. WIJ- 
terackie. cena zł 30. Polacy na Uni­
wersytecie kijowskim — J. Tabiś. 
W Literackie. cena zł 30, Dwanaéci**  
białych wielbłądów i inne utwory 
dramatyczne — H. Vogler, WLiterec- 
kie. cena zł 30. Teoria badań literac­
kich za granica. WLiterackie. cena zł 
120. Heliogabal, wnuk Mczy — E. No­
wacka, Czytelnik, cena zł 21. Na 
wierzbach ...nasze skrzypce — J. 
Stryjkowski. Czytelnik, cena zł 20 
Onnwieści okrutne i inne utwory — 
Villiers del’lsle — Adam. wLiterar- 
l:le. cena zł 34 Szczęściarz — W. Źti- 
krowski. Czytelnik, cena zł 20. Co się 
komu sni — A. Mularczyk, Iskry, ce­
na zł 12. 714 wzywa pomocy — J. Ca- 
i»tle, A. Hailey, Iskry, cena zł 9. Wy-

księgarskich
spa skarbów — K. L. Stevenson, Isk- 
ly. cena zł 9 Panno piękna, piękny 
mój aniele — A. Strońska. Iskry, ce­
na zł 18, Ucieczka z Filadelfii — 8. 
Sieracki, WMorskie. cena zł 18. Czu­
wa cz z lasów parczewskich — W. Ru­
lewski. cena zł 10. Góra Ararat — B. 
Eysymonott, Wř ódzkie. cena zł 12. 
Granica wielkiej przygody — A. Gru­
da. W Łódzkie, cena zł 34, Niesamowi­
ty dwór — Z. Nienacki. WŁódzkie. 
reno zł 34. Wieża z domem — J. Piep 
ka, MON. eona zł 20. Barbara. O po­
wsiadania szwedzkie. KiW. cena zł fi. 
Kierunek Berlin — W. Žukrowski. 
KiW. rena zł 25. Wybrane problemy 
filozofii marksistowskiej. KiW. cena 
zł 20. Woj. gdańskie — mapa samo­
chodowa - krajoznawcza. PPWK. ce­
na zł 10. Pieniński Park Narodowy — 
mapa turystyczna. PPWK, cena zł 10.

Žródh) cenne, ale niekompletne
kazał się tom „Bibliografii Tu. 
rystyki Polskiej”, stanowiący 
wybór materiałów, które zna­
lazły się w tomach bibliogra­

fii szczegółowych, opublikowany h
w latach 1968—1972 przez Zakład Za 
gospodarowania Turystycznego 
GKKf .T i obejmujących okres od 
roku 180(1 do 1965. Do tego doszły 
materiały odnoszące się już do o- 
statnich lat. opracowane na podsta­
wie prac bibliograficznych Central­
nego Ośrodka Doskonalenia Kadr 
Kulturv Fizycznej i Turystyki 
GKKFiT.

Można więc powiedzieć, że „Bi­
bliografia Turystyki Polskiej' jest 
podstawowym źródłem, nieodzow­
nym dla każdego’, kto para się histo­
rią ruchu turystycznego i krajo­
znawczego w naszym kraju.

Nie znaczy to jedmk, że w tym 
wydawnictwie nie dostrzegamy luk. 
szczególnie gdy chodzi o historię ru­
chu turystycznego na Śląsku, głów­
nie zaś na Śląsku Cieszyńskim. Nie 
znajdujemy w niej bowiem nazwisk 
nawet tal; znakomitych postaci w 
dziejach polskiej turystyki, jak Sta­
nisław Bełza. A przecież ten „glob- 
treter” zwiedził już przed przeszło 
80 tatami cały Dolny Śląsk. Karko­
nosze, Góry Olbrzymie, o czym dał 
znać w osobnej publikacji. Druko­
wał ponadto relacje ze swych od­

krywczych wypraw w ówczesnej 
..Roli", wygłaszając jednocześnie 
prelekcje. Wojażował Stanisław Beł­
za przez całe życie, a wynikiem 
tych wędrówek było kilkadziesiąt 
książek podróżniczych i setki arty­
kułów! Kazimierz Kalinowski, pi- 
sząc w okresie międzywojennym o 
SUnjsławie Bełzie, nazwał go: „pro­
tektorem całej dotychczasowej pol­
skiej literatury podróżniczej", ma­
rzącym o tym, by: „u nas wszystko 
było jak w Anglii, abyśmy się 
wszyscy zamienić mogli w stale 
zwiedzaji cvch swoje i cudze światy 
podróżników, a kraj własny pod 
każdym względem przysposobili na 
ściągającą zewsząd obcych turystów 
drugą Szwajcarię".

Wydaje sic. że ludzi takich jak 
Stanisław Bełza znalazlobv sie wię­
cej. Dość przypomnieć ze Śląska Cie 
szyńskiego takie na: wi ika, jak Jan 
Kotas. Wladyslaw Wojcik, Andrzej 
Podżorski, Toma« Wróbel. Mieczy­
sław Gładysz. Władysław Milata, 
Stanisław Szczotka, A' drzij Hławi- 
czka, Ludwik Kohutck, Jan Broda, 
Alojzy Milata. Józef Londzin, Ro­
man Pollak i wielu innych. Ich 
publikacje wzbogacają wiedzę o poi 
skim ruchu turystycznym, głównie 
w regionie beskidzkim, stanowiąc 
nadto cenny przyczynek do dziejów 
turystyki polskiej w ogóle. (x)

•FOTOKTLB „AMA­
TOR” oraz Powiatowe 
przedsiębiorstwo Wodocią­
gów 1 Kanalizaci! w Ustro­
niu ogłosiły niedawno kon­
kurs fotograficzny dla fo- 
toamatorow pn. „Ustroń w 
30-leciu PRL”. Celem kon­
kursu jest popularyzacja 
dorobku, osiągnięć 1 prze­
mian trzech ostatnich dzie­
siątków lat na terenie mia­
sta. Najlepsze prace znajdą 
się na wystawie, która 
czynna będzie od 1—15 paź­
dziernika. Wyniki konkur­
su ogłoszone zostaną 30 
września. Dla zwycięzców 
organizatorzy przewidują 
dyplomy i nagrody pienięż­
ne w wysokości 2.000, 1.500 
1 1.000 złotych. (J-1.)
• STARANIEM KIEROW­

NICTWA „RELAKS” W 
Ustroniu-Jaszowcu odbyła 
się' uroczystość puszczania 
wianków. Wzięła w niej u- 
dział 5Ó0-osobowa grupa 
wczasowiczów z kilku do­
mów wczasowych, która w 
barwnym pochodzie prze­
maszerowała nad brzeg Wi­
sły. by wśród śpiewów do­
konać tradycyjnego obrzę­
du. (X)
• W BESKIDACH bawili 

przez kilka dni dziennika­
rze z Halle (NRD): Susan­
ne Schrader i Theo Dietzel, 
reprezentujący pismo „Frei 
heit” (odpowiednik „Try­
buny Robotnlczej”).

Goście zwiedzili Cieszyn, 
Goleszów, Wisłę. .Taszowiec, 
Koniaków, Istebnę i Jawo­
rzynkę. zapoznając się z 
pięknem naszego folkloru i

budownictwem wczasowym.
Efektem pobytu gości bę­

dzie reportaż poświęcony 
w całości regionowi bes­
kidzkiemu. (x)

• JUŽ 25 GAJD wykonał 
w mistrzowski sposób Jan 
Kawulok z Istebnej. Więk­
szość tych tradycyjnych 
Instrumentów muzycznych, 
których odmiany znajduje­
my w różnych krajach 
świata, przeznaczona zosta­
ła na eksport, m. in. do 
USA. Aż cztery sztuki bo­
gato inkrustowanych gajd 
wykonał istebniański twór­
ca dla Zespołu „Śląsk”.

00

• SEKCJA OCHRONY 
ZABYTKÓW przy cieszyń­
skim Oddziale ..Macierzy” 
przeprowadziła szereg ak­
cji, mających na celu upo­
wszechnianie myśli o po­
trzebie ochraniania zabyt­
ków miasta. Organizowano 
spotkania z mieszkańcami 
Cieszyna, młodzieżą szkol­
ną i nauczycielami. Doko­
nano nadto penetracji kil­
ku zabytkowych obiektów, 
m. in.przy ul. Szersznika 5 
(dawne muzeum), przy koś­
ciele św. Trójcy oraz na 
terenie rozbudowywanej 
poczty. Dla członków i 
sympatyków Sekcji zorga­
nizowano nadto kilka sean­
sów filmowych, ilustrują­
cych piękno zabytków Rzy­
mu, Wenecji i Egiptu.

(x)

• NA ÄIASKU CIE­
SZYŃSKIM gościł inż. Wła­
dysław Szotkowski ze 
Szwajcarii, jeden z założy­
cieli Klubu Narciarskiego 
..Warta”. Przygotował on 
do druku zbiói gwarowych 
opowieści, gawęd 1 aneg­
dot, z bogatej spuścizny 
swego ojca, Rudolfa Szot- 
kowskiego, zmarłego w 1939 
roku. Zbiór ten ma się u- 
kazać w wydaniu książko­
wym pt. ..Rechtór zowzien- 
tyj notury", (x)

• w VIII OGOLNOPOT -
SKIM FESTIWALU FOL­
KLORYSTYCZNYM W Pło­
cku .który odbywał się w 
dniach 21—23 czerwca br., 
wzięła tradycyjnie udział 
również znana poetka lu­
dowa z Pruchnej — Emilia 
Michalska. Recytowała ona 
swoje utwory na kilku 
spotkaniach, m. In. w Pło­
ckim Towarzystwie Nau­
kowym. w Domu Kultury 
w Białej Starej oraz na 
koncercie laureatów w Pło­
cku. utrwalanym przez Te­
lewizję Polską. Jeden z jej 
wierszy opublikowano w 
okolicznościowym Informa­
torze, wydanym z okazji 
Festiwalu. (z)

• JUBILEUSZ 25-lełnieJ
pracy bibliotecznej obcho­
dzą w br. Urszula Zamor­
ska — kierowniczka Miej­
skiej Biblioteki Publicznej 
w Wiśle. Bronisława Wró­
bel — kierowniczka Gmin­
nej Biblioteki Publicznej w 
Zebrzydowicach. Jan Gaś 
— kierownik Gminnej Bi­
blioteki Publicznej w Dę­
bowcu — Filii w Ogrodzo­
nej oraz Władysław Więc­
ław — kierownik Gminnej 
Biblioteki Publicznej w 
Goleszowie — Filii w Puń- 
cow.ie. Za ofiarną pracę i 
poważny wkład w rozwój 
czytelnictwa na Ziemâ Cie­
szyńskiej w latach powo­
jennych otrzymali oni na 
ostatnio odbytym spotka­
niu bibliotekarzy powiatu 
cieszyńskiego w Wiśle, w 
dniu 20 czerwca br. symbo­
liczne dyplomy uznania 
oraz nagrody książkowe, 
ufundowane przez Powia­
tową Bibliotekę Publiczną 
w Cieszynie. (z)

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Ostatnie XXX-l«cle 
zweryfikowało obiegowe o~ 
pinie na temat Cieszyńskie

go. nie zostawiając ni śla­
du po dawnym nieco sen­
nym miasteczku i wsi. któ­
ra za pierwszy tytuł do 
sławy miała beskidzki fol­
klor.' Dzisiejszy ohraz 
kształtuje wysoko rozwi­
nięte rolnictwo i nowoczes­
ny przemysł (...). Jeśli pa­
trzeć na Cieszyńskie przez 
pryzmat naszego przemy­
słowego województwa, doj­
rzymy w nim więcej ak­
centów rolniczych, a zwła­
szcza rekreacyjnych. Jest 
to bowiem rejon o wybit­
nych 1 coraz- szerzej wyko­
rzystywanych walorach tu­
rystycznych 1 wypoczynko­
wych. Lecz z drugiej stro­
ny 1 przemysł zyskuje tu 
wyjątkowo mocną pozycję. 
Powiat, a zwłaszcza miasto, 
posiadają określone miej­
sce na mapie gospodarczej 
województwa i kraju. Dla 
uzasadnienia tych uogól­
niających określeń trzeba 
sięgnąć do bogatego arse­
nału liczb i faktów. Cie­
szyński przemysł dajt w 
tym roku produkcję war­
tości około 8 mld zł Suma 
ta nie stanowi pełnego od­
zwierciedlenia rzeczywi­
stości, bowiem wiele zakła­
dów, organizacyjnie zwią­
zanych z przedsiębiorstwa­
mi w Katowicach czy Biel­
sku tam „rozlicza” swoją 
produkcję. A więc bardziej 
precyzyjnym miernikiem 
wydaje się liczba zatrud­
nionych. W gospodarce u- 
społecznionej miasta i po­
wiatu, poza rolnictwem, 
pracuje około 48 tys. osób, 
z tego mniej więcej połowa 
w przemyśle. Jak na ob­
szar liczący w sumie 135 
tys. mieszkańców, stopień 
aktywizacji zawodowej wy­
soki f...).W nowe XXX-le- 
cie wkracza więc Cieszyń- 
kie z Imponującym doroh- 
kiern, a 1 z bardzo optymi­
stycznymi prognozami na 
przyszłość.

• ZIELONY SZTANDAR: 
Cieszyński Klub Propozycji, 
jakby na przekór wszyst­

kim teoretykom i rajcom, 
■wytworzył ruch, który wal­
nie przyczynił się do oży­
wienia życia kulturalnego i 
umysłowego na cieszyńskie L 
„prowincji”... potrafił w 
ciągu trzynastu lat swego 
istnienia zorganizować... 
600(1!) imprez. Były to 
przeważnie spotkania: z 
„ciekawymi ludźmi”, pisa­
rzami. działaczami, robotni­
kami, przodującymi rolni­
kami. ludźmi zjeżdżającymi 
do čle&zyna (miasto gra­
niczne) x obcych krajów. 
Wszyacý wygłaszali swoje 
pogadanki i wykłady (<ipo- 
ra liczba naukowców) bez­
płatnie. Poza spotkaniami, 
organizowanymi również 
poza stałą siedzibą klubu, 
urządzane były również im­
prezy takie jak: zjazdy 
twórców ludowych, zgaduj- 
zgadule. przedsięwzięcia 
(wspólnie z mieszkańcami 
rożnych wsi) folklorystycz­
ne (szkubaczki, podkierma- 
sze, wieczory koronkarskie, 
śpiewacze Itp.). wycieczki 
do wzorowych sadów, pa­
siek. spółdzielni rolniczych, 
mleczarskich, kopalń, fa­
bryk i świetlic.

WIECZÓR: wielu pra­
cowników wraz z rodzina­
mi spędzi urlop na wcza­
sach w pięknych zakłado­
wych ośrodkach wypoczyn­
kowych.

Jednym z takich ośrod­
ków jest „Storczyk” usy­
tuowany na górze Jarzęba- 
toj w Wiśle. Odpoczywają 
tu i nabierają sił pracow­
nicy huty „Szopienice”.

Ośrodek, oddany do użyt­
ku 2 lata temu, posiada 
luksusowe pokoje. salę 
świetlicową, dwa telewizo­
ry. salę gier, sale bilardo­
wą, osobny pokój zabaw 
dla dzieci.

Aktualnie urządza się. z 
myślą o letnich upałach, 
brodzik dla dzieci i zago­
spodarowuje teren wokół 
„Storczyka”.

BOJTKI
ŚLĄSKIE
Golenie bez brzytwy

Jeden z księży Dozwolił so­
bie na następujący żart. Raz za­
pytał go inny ksiądz, skąd się 
bierze, że jest zawsze tak wy­
golony, aż mu się twarz świeci.

— Mam takie cudowne mydło, 
jak je dobrze rozetrę, a potem 
umyję twarz, to tak wyglądam.

Wymógł ksiądz na swym ko­
ledze kawałek, a ponieważ na 
drugi dzień była Wielkanoc, cie­
szył się, że będzie mógł sobie 
dłużej pospać, a mimo to bę­
dzie pięknie wygolony. Rano 
puka kościelny, że już czas wsta 
wać, ale proboszcz się tylko 
rozkosznie przeciągnął, bo prze­
cież ma cudowne mydło, co sa­
mo goli.

Wstał i zaczął się powoli ubie­
rać. Namydlił dobrze twarz, po­
tem się obmył, ale kiedy spoj­
rzał w lustro, aż się przeraził, 
bo zarost jaki był, taki pozostał, 
a tu już do raz drugi dzwonili.

Zły, obmyty tylko widi ak- 
wam, popędził do kościoła, a 
po nabożeństwie wprost do są­
siada. Wpadł na niego z wielka 
gębą, że ukuł z niepo błazna, że 
w takie wielkie święto musiał 
iść nieogolony do kościoła itp.

Kiedy się już wyzłościł i wy- 
skarżyl, spytał go spokojnie 
ksiadz-żartowniś:

— No a teraz mi powiedz: ja- 
keś to robił?

— Tak, jak kazałeś: namydli­
łem dobrze, chwilę odczekałem i 
obmyłem się.

— Aleś ty głupi!... — zaczął 
się śmiać żartowniś.

— A jak ty to robisz? — do­
pytywał się kolega.

— Tak samo, jak ty: po na­
mydleniu czekam chwilkę, a 
potem... się golę.

Gość trzasnął drzwiami i wy­
szedł, wściekły raczej na same­
go siebie, że się tak dal nabrać, 
aniżeli na kolegę — żartownisia. 
Młynarka, a je tam jeszcze 

ten kotara?
W pewnym starym młynie 

straszyło. V/ okolicy wszyscy o 
tym wiedzieli i nikt się tam nie 
odważył nocować, bo tak coś 
hałasowało, tak coś rzucało 
workami ze zbożem, że nawet 
najodważniejsi uciekali.

Młynarczyk musiał się opła­
cać codziennie kawałkiem sło­
niny. która sobie straszek sma­
żył na małej nalepie i zjadał. 
Ilekroć młynarczykowi przyszło 
zagladnać nocą do młyna, aż mu 
ślinka ciekła, tak go smakowity 
dymek łechtał w podniebienie.

Ludzie powiadali, ze to dia­
beł siedzi w starym młynie, ale 
nikt tego nie mógł poświadczyć, 
bo go nikt nie widział. Zmień.o- 
no jednak nawet przysłowie i 
mówiono zamiast: w starym 
yiecu diabeł pali — w starym 
młynie diabeł siedzi.

Baz przyszedł do młyna Cy­
gan z niedźwiedziem i poprosił 
o nocleg.

— Choćby pod szopa. g.azdo*z-  
cu, jyny nie wyganiajcie nas'

I A gazda na to:
Mo: esz spać I we, mienie, 

jeśli sie nie boisz, ale tam stra­
szy.

— Boć się tam nie boję, gaz- 
doszku, ale naprzód mi nic o 
tym straszku nie mówcie — od­
parł Cygan i poszedł zaraz z 
niedźwiedziem do młyna. Owi­
nął się w koc, położył, a obok 
niego niedźwiedź.

W nocy przyszedł do młyna 
straszek, znalazł przygotowaną 
słoninę, rozpalił na nalepie o- 
gień i począł smażyć słoninę na 
rondlu. Wkrótce jej woń roze­
szła się po całym młynie, za- 
wierciła w nosie niedźwiedzio­
wi, który kichnął raz i drugi, 
pobił się łapami po łbie, zamru­
czał przymilnie i dalejże na po­
szukiwania.

Siadł obok nalepy i zaczął się­
gać do rondla, a straszek bił go 
za każdym razem po łapie. W 
końcu niedźwiedziowi sprzykrzy 
la się jednak ta zabawa, por­
wał straszka za bary i jął się z 
nim szamotać. Trwało to diść 
długo, gdyż diabeł był tęgi w 
kościach. Musiał jednak ulec w 
końcu niedźwiedziowi i, podra­
pany, zgicty z bólu, nieomal u- 
ciekł z młyna.

Tymczasem niedźwiedź począł 
zajadać skwarki, które zdążyły 
sic przypalić w czasie ich zapa­
sów. Gdy skończyła się szamo­
tanina i krzyki, wysunął głowę 
z koca również Cygan i począł 
się raczyć spuścizną po diable 
razem z niedźwiedziem.

Odtąd przez cały miesiąc by­
ło cicho we młynie, a słonina, 
składana jako okup przez mły­
narczyka, leżała nietknięta. Kie­
dyś. gdy młynarczyk oporządzał 
pytle, a była pełnia księżyca, u- 
slyszał lekkie drapanie po ok­
nie. Patrzy, a tu jakiś kosmaty 
h'b przylepił się do szyby. Mły­
narczyk już chciał uciekać, u- 
slyszał jednak cii-hv, pełen po­
kory głos dochodzący spod okna 
i przystanął. Ktoś spytał nie­
śmiało-

— Młynara, a je tam jeszcze 
ten kotara?

Młynarczyk woła:
— Jest, jest, a mo siedym mło­

dych!
Skłamał, żebr odstraszyć dia­

bla
— O, to już tam więcej nie 

Iiójdę!
Odtąd przestało v.e młynie 

straszyć.
O, Iza!

Głośny był swego czasu na 
Śląsku spór o nazwę rzeki Olza; 
Ślązacy obstawali przy wymo­
wie ludowej Olza, a przybysze 
z innych dzielnic chcieli prze­
forsować Olsza, bo pono nad jej 
brzegami rosło dużo olsz. Słu­
chajmy, jak lud sobie po swo­
jemu wytłumaczył powstanie 
nazwy.

Ra: stanęło dwóch górali — 
jeden nad prawym, a drugi nad 
lewym brzegiem rzeki. Chcieli 
sobie podaż na powitanie rękę i 
pogwarzyć, ale woda była sze­
roka i bystra, nie sposób bvło te­
go w >kurać. Woła więc jeden:

— No to przeskocz!
A ten, patrząc na szerokie ko­

ryto:
— Nie łza!
Drugi się rozpędził, skoczył, 

przesadził rzekę i zawołał z 
triumfem:

— O’lza!
I tak, jak mówią górale, pow­

stała nazwa rzeki.
W rzeczywistości nazwa Olza 

wywodzi się z rumuńskiego, wo­
łoskiego olidza, co znaczy by­
stry. Stąd także zdrobniała naž­
ivu dopływu Olzy: Olecka. Ole­
cka czyli mała Olza, Olzeezka, 
później Olecka, a nie Olszeczka!

Miesiąc czerwiec obfitował w festyny szkolne. Większość z nich odby/a 
się w wioskach naszego powiatu. No imprezach tych młodzież szkolna 
prezentowała m. In. swój dorobek artystyczny, zaś widzowie nogrodzali 

wykonawców gromkimi brawomi. Ó Fot.: Paweł Czupryna.

Sukcesy artystyczne
Cukrowni „Chybie”
Niedawno odbył się w Milejowie 

koło Lublina Ogólnopolski Prze­
gląd Ze: połów- Artyslvrznvch 
ZZPPSiC „Konfrontacje 74”. Klub 
chynskiej Cukrowni reprezentowa­
li na nim Barbara Daniel z zespo­
łem „Chorus — Jazz Kwartet”, 
członkowie kółek zainteresowań 
Karol Gabzdyl (malarstwo). Rornąn 
O&ieglo (słomkarstwoi. Karol Czer­
wiński i 1 ryderyk Francusz (mc ta- 
loplastvka) oraz zespół AKF 
„Klaps”, który na kolorowej taś­
mie filmowej zarejestrował prze­
bieg „Konfrontacji”.

Lubelski przegląd bvł general­
nym sukcesem reprezentantów z 
Chybia. Barbara Daniel została 
uznana za najlepszą solistkę impre 
zy i otrzymała tytuł laureatki 
„Amatorskiej Sceny Związków Za­
wodowych 74”. Karol Gabzdyl zdo­
był pierwsze miejsce za obraz „Po­
wroty”, a wszysej członków e kó­
łek zainteresowań zostali wyróżnie­

ni za całokształt swej pracy arty- 
stj’cznej.

Z okazji imprezv w Mileiowie 
chybskie zespoły dały koncert w 
Domu Kultury w Piaskai h dla 
Przodowników Pracy i Ludzi Do­
hřej Roboty. Każde pojawienie się 
na scenie artystów z Chybia na­
gradzano gromkimi oklaskami.

Juiy „Konfrontacji 74” przyzna­
ło Barbarze Daniel i Franciszkowi 
Dzidzie wyjazdy wypoczynkowe do 
Związku Radzieckiego.

Dużym uznaniem dla poziomu 
artystycznego, jaki reprezentuje 
„Chorus”, bylo zaproszenie go, ja­
ko jedynego zespołu amatorskie­
go. na V Giełdę Piosenki, organi­
zowaną przez Rozgłośnię Polskiego 
Radia i Estradę Lubelską. W ra­
mach giełdy zespół brał udział W 
nagraniach -radiowych otaz wystą­
pił w koncercię. poprzedzającym 
recital znanego aktora Brunon» 
O”». (cz)



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA i

WS.« O7„KONSUM ROBOTNICZY“ 
w Cipitynit

POSZUKUJE KWATER
na terenie miasta Cieszyna m okres sierpnie br. dla 30 prak- 
tykantek, płacąc po 18 zł za dobą od osoby .

Zgłoszenia przyjmuje do dnie 30 lipca br. administracja 
Oddziału Rynek 17. I p. pokój nr 3. 103kr

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie zawiadamia, że 
dnia 15 lipca 1974 r. o godz. 17 odbędzie się w Cieszynie, ul. 
Garncarska nr 8

I PUBLICZNA LICYTACJA RUCHOMOŚCI
należącej do Rudolfa Schimka, zam. Wiedeń, Alaisgasse nr 
6/10 którą stanowi: samochód 5-osobowy marki BMW, typ 
1800, nr rej. W 656396 rok prod 1965, nr podw. 1257143, nr 
siln. 1257143, pojemność silnika 1773 cm sześć, moc. 90 KM.

Cena oszacowania wynosi kwotę — 72.000 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 ceny oszacowania, czyli 54 "00 zł.
Ruchomość można oglądać w dniu sprzedaży w Sądzie Po 

wiatowym w Cieszynie od godz. 8 do 17. Wadium nie obo­
wiązuje.
Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie. 107kr

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”) 

tel. 11-86, 11-96 

ogłaszają

NABÓR UCZNIÓW7 DO NAUKI ZAWOr î
w następujących specjalnościach:
Alusarz — tokarz — elektromonter

Mauke zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 
otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku 150 zł miesięcznie
w H roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł miesięcznic oraz premię do 25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy. Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzież 
ochronną. Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłoszenia 
przyjmule dział kadr i szkolenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

SPÓŁDZIELNIA 
RZEMIEŚLNIC ZA WIELOBRANŻOWA 

„ R O W ”
w Wodzisławiu Si., tel. 515-30 i 517'12

PRODUKUJE NA ZAMÓWIENIA 
dla prywatnych odbiorców i dla rzemiosła w/g 

kolejności wpływu zamówień
NASTĘPUJĄCE URZĄDZENIA:

1. dmuchawy do przemieszczania siana na po­
ziom wyższy, do wysokości około 10 m,

2. betoniarki 150 1, wolnospadowe, napędzane 
silnikiem 1,1 kW i bez silnika.

Ponadto w naszych sklepach „Rzemieślnik” 
w Wodzisławiu Sl., Rynek 20 i „Wielobranżo­
wy” w Żorach, Rynek 14 można zakupić?
a) silniki elektryczne 1,1 kW 0,37 kW
b) maselniczki elektryczne
O rozdrabniacze elektryczne do pasz
d) betoniarki 150 1 wolnospadowe
e) bojlery zwykłe i z wężownicą 150 1 i 170 1
f) grzałki do bojlerów 1 f i 3 f
g) podkowy piecowe
h) piece do centralnego ogrzewania opalane mułem, węglem 

i koksem, wielk. od 2,5 m kw, pow. grzewczej — do 
4 m kw.

f) kotły gazowe do c.o. na gaz siemny 4 miejski o 
jącej wydajności cieplnej:
18.000 kcal., 24.000 kcal, i 32.000 kcal.

J) wykładziny podłogowe PCW i płytki PCW oraz eeereg 
innych artykułów z zakresu 1001 drobiazgów.

Rzemiosło w naszym magazynie Spółdzielni może nabyć:
a) rury czarne do c.o.
b) blachy odpadowe od 3 mm do 4,75 mm grubośoi
c) przewody elektryczne Dy — DYT o różnych przekrojach
d) rury grzejne (Fawiiry) 1,50 mb. 104kr

Jan Cięgiel z rodziną na tle jednego z najsławniejszych w Be­
skidach schronisk...

...oraz fa kierownicą samochodu, przy pomocy którego dostarcza 
wiktuały. • Fot.: Paweł Czupryna.

Dnia 1 lipca minęło 25 lat od chwi­
li. gdy funkcję kierownika schro 
niska na Stożku objął Jan Cię­
giel. Z tej okazji wybraliśmy się 

w ubiegłym tygodniu razem z prze­
wodniczącym KKF1T w Cieszynie, mgr 
Janem Ćzaiiricrną, w odwiedziny do 
jubilata.

W połowie drogi na Stożek spotka­
liśmy pana Jana, który podjechał do 
nas na skonstruowanym przez siebie 
wozie terenowym.

Kilka minut jazdy i jesteśmy przy 
schronisku.

We wnętrzu para młodych turystów 
posilała się. Usiedliśmy przy stoliku, 
patrzac Jak żona jubilata, pani Euge­
nia. i Jej córka 14-letnia Hania z gra­
cją obsługują przybyszów.

Wkrótce znaleźliśmy się w mieszka­
niu samego kierownika. Już na pierw­
szy rzut oka mogliśmy się zoriento­
wać .że jedną z wielu pasji Jana Cię­
gla Jest elektronika. Usiedliśmy na fo­
telach wśród dziesiątek drutów, prze­
łączników. wzmacniaczy, głośników. 
magnetofonów Itp.

Z rozmowy, którą zanotowaliśmy m 
taśmie magnetofonowej, dowiedzieliś­
my się prawie wszystkiego, o ostat­
nich 23 latach schroniska na Stożku i 
jego gospodarzu.

Jan Cięgiel, zapalony turysta od naj 
młodszych lat. jeden z niewielu przed 
wojna Instruktorów narciarskich na 
tym terenie i działacz .Watry**  zna­
lazł się na Stożku przypadkowo. Pod­
czas jednej z organizowanych przez 
cieszyńskie PTTK wycieczek na Sto­
żek ówczesny prezes Karol Kaleta 
zwierzył sie z trudności. Jakie miał w 
schronisku na Stożku pierwszy jego 
powojenny gospodarz.

Ponieważ zrezygnował on z funkcji 
kierownika, głowiono się, kto zechce

Srebrny jubileusz Jana Cięgla

25 lat gospodarowania na Stożku
rając się tym zniszczonym przez woj 
ję obiektem.

Pan Jan nie namyślając się, posta­
nowił osiedlić się na Stożku.

Jak wspomina pierwsze lata pracy 
były niezwykle ciężkie. Dojeżdżał do 
Cieszyna, gdzie pracował w labora­
torium farmaceutycznym, i równo­
cześnie działał na Stożku. Pomagała 
mu w tym zatrudniona w schronisku 
gospodyni.

Dzielił też swoją pensję na dwoje i 
jeszcze odkładał ..grosz*  na zakup nie­
zbędnego sprzętu .

Dochody ze schroniska bvłv w 
tym czasie niewielkie. W całym o- 
biekcie znajdowały się tylko 4 piece. 
W oknach brakowało szyb. Kilka po­
łamanych łóżek 1 drewnianych prycz, 
zdarta pościel, skromne kawałki ko­
ców — oto całe wyposażenie, które 
mógł w owym czasie pan Jan ofiaro­
wać turystom.

Z czasem coraz więcej chętnych za­
częło przyjeżdżać na Stożek. Dobre 
warunki śniegowe i smaczna kuchnia 
w schronisku stały się magnesem dla 
narciarzy.

Aby pracę uczynić lżejszą, kierow­
nik Cięgiel zrobił sobie drogę doja­
zdowa pod schronisko. Skonstruował 
sensacyjny na owe lata pojazd ..cu­
du ś”, na którym zwoził żywność, opał

i turystów’ z Labajow’a. Ta .diabel­
ska” "maszyna służyła mu bardzo dłu- 
go i stała się symbolem Stożka.

Ale podczas dużych opadów śniegu 
trzeba było myśleć o lżejszym, spraw' 
niejszym pojeżdzie. Skonstruował 
wówczas kierownik motocykl na gą­
sienicach, którym mknął Wąskimi 
śc-ieżkarni górskimi.

Był również konstruktorem pierw­
szego wyciągu narciarskiego, który 
zmontował na polanie pod schroni­
skiem. Wykorzystał do tych celów sil­
nik 7. motocykla ..Victoria". Był to 
wyciąg dla wszystkich. Kto miał ben­
zynę. wlewał, zapuszczał motor i je­
chał ku górze. Potem wspólnie z ko­
legami z „Watry" wybudował wyciąg 
orczykowy a wraz z braćmi Szupina- 
mi i Kożdoniem — słynne ..eso” pod 
Stożkiem (trasę zjazdową).

Wszystko zmieniło się. jak wspomi­
na pan Cięgiel, po remoncie kapital­
nym schroniska, które w 1972 roku 
obchodziło jubileusz 50-lecia istnienia. 
Podczas prac konserwacyjnych i mo­
dernizacyjnych czuwał nieprzerwanie 
nad prawidłowym wykonaniem wszy­
stkich założeń. Nie szczędził sił 1 zdro­
wia dla tego przedsięwzięcia.

Wierną towarzyszką Jego pionier­
skie! działalności była i jest żona, 
ugenia .którą pan Jan poznał 18 lat

temu, gdy Jako przewodnik prowadził 
wycieczkę do Cieszyna. Zawsze miła, 
uprzejma, dobra jest współgospoda­
rzem obiektu turystycznego. Teras, 
kiedy mąż więcej czasu poświęca już 
na własne hobby i stał filę, jak to Mm 
mówi, zaopatrzeniowcem, na jej bar­
kach spoczywa cała administracja 
schroniska.

Państwo Cięgi o wie dochowali się 
dwóch pociech. 14-letnia Hania i 12- 
letni Zbyszek chodzą do szkoły w Cie 
szynie. Tylko na niedzielę Zjeżdżają 
na Stożek. Córka chętnie pomaga 
matce w bufecie, sprząta i obsługuje 
przybyłych. Syn przejął po ojcu żył­
kę do majsterkowania i sportów zimo­
wych. Zresztą prawdę cała rodzina to 
świetni narciarze. Ojciec startuje pra­
wie na wszystkich zawodach, jaki« 
odbywają się na Stożku. Jest rów­
nież zapalonym sędzią i ratownikiem 
górskim. Syn Zbyszek to wielki ta­
lent narciarski.

Jak już wspominaliśmy. Jedną z pa­
sji pana Jana jest elektronika, drugą 
— fotografika .a trzecią — motoryza­
cja. Jednak nad wszystko stawia tu­
rystykę. którą pokochał od najmłod­
szych lat. To właśnie dzięki niej polu­
bił Stożek. Zawsze to podkreśla w 
swoich wypowiedziach. Często mówi o 
tym przybyszom, uczestnikom wycie­
czek i zawodów narciarskich, które 
organizowane są na Stożku.

Było już późne popołudnie, kiedy 
żegnaliśmy jubilata. Obiecał zawieźć 
nas do Łabajowa. Zaprosił do swego 
terenowego gazika. Przejechaliśmy 
jednak tylko 100 m, gdyż poczciwy 
wehikuł odmówił posłuszeństwa. Ze­
szliśmy więc piechotą, powraca iąc 
przez całą drogę myślami do człowie­
ka. który swę tycie przypisał Stoż­
kowi.

PAWEŁ CZUPRYNA

Przed 10 dniami zakończyli mis­
trzowską batalie piłkarze klasy 
A i B. Znacznie wcześniej zesz­
li z boiska zawodnicy klasy C. 

W minioną niedzielę pożegnaliśmy 
drużyny ligi okręgowej.

w obecnym podsumowaniu poświę­
cimy parę uwag pilarzom ki asy A. 
W zakończonym sezonie 1973/74 wśród 
A-klasowców mieliśmy pięciu repre­
zentantów: Kuźnię Ustroń, Beskid 
Skoczów. Wisłę Strumień. Wicher Ka­
czyce i Spójnię Marklowice. Aby przed 
stawić dorobek punktowy naszych 
drużyn prezentujemy tabelkę końco­
wą.

1. LZS Łąka 26 47 79 ;17
2. Beskid Bielsko 26 36 56:19
3. PKS TI Bielsko 26 34 71:30
4. KUŽNIA USTROŃ 26 33 45:31
5. Elektrostal 26 JO 46:35
6. BJBTS II Bielsko 26 26 33:25
7. BESKID SKOCZÔVI 26 26 36:43
S. WISŁA STRUMIEŃ 26 25 40:47
9. Górnik Czechowice 26 24 31:37

lo. Iskra Pszczyna 26 22 39:47
11. LZS Bojszowy 26 19 37:64
12. WICHER KACZYCE 26 17 35:63
13. LZS Komorowice 26 13 26:62
14. SPÖJNIA Marklowice 24 10 18:11

Dla porównania podajemy tabelkę
na półmetku rozgrywek.
L LZS Łąka 13 24 38:7
2. Beskid Bielsko 13 19 31:13
3. BESKID SKOCZÓW 13 17 23:12
4. BBTS Bielsko 13 16 23:U
5. KUŽNTA USTROÄ 13 1C 24^8
6. BKS II Bielsko 13 14 33:18
7. Elektrostal 13 13 17:17
8. Górnik Czechowice 13 13 13:15
9. WICHER KACZYCE 13 12 18:27

10. WISŁA STRUMIEŃ 13 Ib 12:22
11. LZS Bojszowy M 10 24:33
12. Iskra Pszczyna 13 t 13:24

13. LZS Komorowice 13 9 9:27
10. SPÓJNIA Marki o wica 1« S 7ł31

Posezonowe rozważania (1)

W klasie A liczyliśmy na więcej
Jak E przedstawionych powyżej ta­

belek wynika, pierwsze dwie druży­
ny: LZS Łąka i Beskid Bielsko przez 
całe rozgrywki plasowały się na czele 
i zupełnie zasłużenie awansowały do 
klaay między powiatów ej (dawnej li­
gi okręgowej B)o Będą one grały w 
grupie tysko-bielsk lej, w której znaj­
dują się również dwaj nasi reprezen­
tanci: KS Cieszyn i Cukrownik Chy­
bie. W grupie tej ponadto grają: Gór­
nik II Czerwionka. GKS II Jastrzę­
bie, Górnik Kostuchna. Górnik Murr- 
ki, GKS Żory — Bogatynia, GKS II 
Tychy, Walcownia Czechowice I Zie­
mowit Lędziny.

Oceniając występy naszych repre­
zentantów w klasie A trzeba śmiało 
powiedzieć, że spodziewaliśmy się po 
nich więcej. Szczególnie po skoczow­
skim Beskidzie 1 Kuźni Ustroń. Pierw 
azy zespół, który w ub. roku obcho­
dził złoty Jubileusz, zmarnował szansę 
awansu do klasy wyższej. O ile na pół 
metku plasował się na 3 miejscu 1 
miał kontakt z czołówką, to w II run­
dzie zupełnie zawiódł oczekiwania awo 
ich kibiców. W tym miejacu trzeba 
jednak powiedzieć. że zarząd tego 
klubu, który z wielkim rozmachem 
przystąpił do poważnych inwMtycji 
na boisku, nie miał czasu na bliższe 
zajęcie się sportem. Stąd chyba wyni­

ka obniżenie lotów skoczowskich pił­
karzy. Zmiana na stanowisku trenera 
również nie wyszła na dobre zawodni­
kom. Beskid zdobył w rundzie wio­
sennej zaledwie » punktów. Wygrał 
tylko 3 mecze, trzy zremisował i aż 
8 przegrał. Szczęśliwsze było dla za­
wodników skoczowskich własne bois­
ko, na którym odnieśli dwa zwycię­
stwa.

Do najlepszych zawodników w dru­
żynie należeli: bracia Fołtynowie, 
bramkarz Szostak. Sikora, Gembalą, 
Dziedzic i Krzywoń.

Jedynie^ ustrońska Kużoiia zrobiła w 
TI rundzie widoczne postępy i przy 
większym szczęściu mogła nawet a- 
wanaować wyżej. Podopieczni trene­
ra Pil o wieża wygrali na wiosnę 7 
spotkań, 3 zremisowali I tyle samo 
przegrali. Wydawało się. że po odejś­
ciu do Bielska najlepszego snajpera. 
Skutnika. Kuźnia straci na swej bojo- 
woścl. stało się jednak inaczej. Jego 
koledzy nadał spisywali się bardzo do 
brze. W rywalizacji z zespołami na­
szego powiatu Kuźnia wychodziła es w 
sze obronną ręką i w meczach der- 
bowych plasuje się na pierwszym 
miejscu. Do najlepszych zawodników 
w zespole należeli: Leśniak, Rutkow­
ski, Cholewa, Sieracki.

Depiej niż w I rundzie grała wios­
nę strumieńaka Wisła, kiedy to zdo­
była 15 pkt 1 awansowała o 2 miejs­
ca w tabeli. Zespół prowadzony przez 
trenera Goliwąsa, wygrał ® spotkań, 
3 zremisował i 5 przegrał. Poważnie 
odmłodzony, mógł się podobać w tych 
rozgrywkach. Do wybijających się za­
wodników należeli: Boruta, Orszulik, 
Rżysk», Kopertowski.

Więcej spodziewaliśmy się po ŁZS 
Kaczyce. Drużyna ta po odejściu tre­
nera Barona była prowadzona przez 
zawodnika Porębskiego. Po względnie 
udanej I rundzie wiosną zawodnicy z 
Kaczyc wygrali tylko 2 spotkania, zre­
misowali jedno i aż 10 razy schodzi­
li z boiska pokonani. Trzeba jednak 
wspomnieć, ze kaczy cza nie nie mają 
własnego stadionu. Korzystali gościn­
nie z obiektu w Fogwizdowie. I to 
miało na pewno znaczny wpływ na 
wyniki spotkań. W zespole należy 
wyróżnić: Wiekierę, Jankę i Tomalę.

Słabiutko grała Spójnia Marklowice, 
która zakończyła I rundę na ostatnim 
miejscu 1 cale mistrzostwa na tej sa­
mej pozycji. Była ona najsłabszym 
zespołem mistrzostw. Zdobyła tylko 
10 pkt. po 9 na rundę. Na wiosnę pił­
karze z Marklowic wygrali jedno 
spotkanie, trzy zremisowali a 9 razy 
przegrali. I tak po krótkim okresie 
bytności w klasie A Spójnia opuszcza 
jej szeregi, aby w następnych roz­
grywkach grać w gronie B-klasow- 
ców. Wierzymy jednak, że nie po­
zostanie tam długo i szybko awansuje.

W następnym sezonie będziemy mie­
li w klasie A enowu » naszych repre­
zentantów. W miejsce Spójni wejdzie 
Orzeł Xablode, który wywalczył mis- 
treostwo klasy B.

PAWEŁ CZUPRYNA

Bezpłatna nauka pływania
Z cenna Inicjatyw« praad sblitaja. 

cym da Kzanetn turystycznym 1 wa­
kacyjnym wystąpiły Zanqd Wodm -« 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkom.e- 
go 1 Terenowe Ognisko TKKF w Cis*  
Mynis. Postanowiły zorganizować na

mlajaoowym Msenłe kąpielowym bw- 
płatna 1M1 WCT>. dla ddeei i
młodzieży.

Zgłoszenia przyjmują ratownicy 
WPR u, łettesir dyturnla as desayft- 
.kńn basenie. (es)

OGtOSÆNlA
DROBNE

DOM i pole se żwirownią • - sprzedam« 
Władysław Leśćak. Kisielów M.

•21897
SYRENĘ 10S — sprzedam. Wiadomość: 
Wiał« - Uzdrowisko tel. M-M.

021069
FORTEPIAN marki „Wopaterny — 
Wiedeń’ — sprzedam. Wiadomość: 
ustroń, 1 Maja 55, w godzinaob od 18 
do 20. O31B62
KUPIĘ dom jednorodzinny — starszy 
— w Cieszynie, lub okolicy. Posiadam 
mieszkanie zastępcze, wiadomość: Cle 
szyn, Sw. Jerzego llb/31. 021865
WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych — wieosorowycli, 
welony, peleryny Kolińska. Bielsko, 
Magi M (boczna Krasińskiego).

g-31799

SOSNOWIEC w- młsmtanl« spółdziel­
cza M-4 zamienię na podobne. Lub 
kwaterunkowe (może być stare bu­
downictwo) w Cieszynie. Ryszard Za­
morski — Cieszyn, ArmM Czerwonej 
31 (sklep b obrazami). MI 968

GARSONIERĘ spółdzlełezą — komfort 
w Katowicach śródmieściu — za­

mienię na podobna w Cieszynie, Sko­
czowie, UatronLu lub Wiśle. Wiado­
mość! Otto Wisełka, Wisła Malinka 
504. 621064

PRZYJMY uczniów do neuki zawodu 
od zarae. Warunla dobre, kandydaci 
mogą uczęszcaac do szkoły podstawo­
wej wieczorowej. Jan Hanzę!. Warsz­
tat Elektroinstalacyjny. Cieszyn Fre­
dry 5. tel. 339. 031830

WYSOKA NAGRODA za odprowadze­
nie lub wskazanie miejsca pobytu 
psa koloru białego, rasy szpic, obficie 
puszystego, wzrostu 50 cm, wabiącego 
się „Nero”. Pies zaginął w dniu 31 
czerwca br. Kazimierz Orłowski, Ske­
czów. Wiślańsfca 92, teł. 3M.

M1070

Cukrownik Chybie 90 19 M.53
Barbare Caęst. 90 12 14:76

Jako ostatni zeszli e boisk piłka­
rze Ligi Okręgowej. Obaj nasi przed­
stawiciele utrzymali się w lidze i bę­
dą w następnym sezonie grali w kla­
sie między powiatowej.

W ostatnich meczach nasze zespo­
ły uzyskały następujące rezultaty: 
Cukrownik Chybie po ładnym meczu 
wygrał z rezerwą Zagłębie Sosnowiec 
3:1 (2:0). Wszystkie trzy bramki dla 
Cukrownika zdobył Stach.

Natomiąst KS Cieszyn, występujący 
w rezerwowym składzie, uległ rezer­
wie GKS Katowice 1:2 (0:lj.

A oto tabelki:
GRUPA Ï

P-olonia H Bytom 30 46 72:32
ROW II Rybnik 30 44 49:10
Kolejarz Katowice 30 37 67:31
Olimpia Piekary 30 35 29:34
Górnik Muroki 30 34 41:33
warta Zawiercie 30 34 37:31
walcownia Czech. 30 33 47:23
Górnik Kostuchna 30 33 30:27
Pogoń N. Bytom 30 32 54:5«
Zagłębie II Soi. 30 30 45:41
Górnik Piaski 30 3« 30:33
GKS Grodziec 80 22 23:46
Victoria Częst. 90 21 38:06
Fiaat LI Gliwice 90 19 35:48

•RUFA n

Orzeł Brzeziny 90 45 53:»
Wawel Wirek 30 38 52:»
Ziemowit Lędziny 30 36 91:90
Jastrzębie II 30 3« 47:»
Górnik II Zabrze 30 36 32:20
Szombierki II 30 35 46:30
RKS Zagłębie H 30 33 43:37
GKS II Katowice 30 30 41:34
Pogoń Blachownia 30 36 41:44
Rozwój Katowic* 30 » 37:37
Bobrek Karb 30 38 30:32
KS Cieszyn 30 28 31:38
Start Częst. t 30 30 39:4«
Jedność Michałk. 30 23 25:39
Mystal Myszków 30 17 35:00
Odra Miasteczko 30 9 20:81

Sympatyków plłkarotwa informuje­
my. że w najbliższy czwartek o godz. 
17 na stadionie Cukrownika w Chy­
biu odbędzie się mecz piłkarski, któ- 
dy zadecyduje o awansie do klasy A 

zmierzą się w nim rezerwy K£ 
Cieszyn i Walcowni Czechowice.

Opracował: Paweł CZUPRYNA

tílos.
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Opracował: ROBERT DANFt

WIRÖWKA PIŁKARSKA
WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ
„Szlakiem Orlich Gniazd”

NA SZLAKU 
harcerskiego działania

Sposób rozwiązania: Na pod- 
■tawle podanych Informacji od 
gadnąć nazwiska 14 piłkarzy, 
uczestników finałów MS w Re­
publice Federalnej Niemiec, i 
wpisać je zegarowo dookoła 
liczb widocznych w diagramie. 
Początek wpisywania nazwisk 
w polach z kreskami.

ZNACZENIE WYRAZÓW: — 
1. '"'brońca r« orientacji Au­
stralii, wsławił sie zdobyciem 
sfimobniczel bramki. 2. Lewy 
napas, alk Szkocji. 3. Piłkarz 
Vorwaertsu rankfur*/O  i re­
prezentacji NRD. 4. Gracz stre­
fy środkowej mistrza świata 
Brazylii 5. Prawy obrońca 
Chile. «. Obrońca reprezentacji 
Kalii. 7. Stoper Argentyńczy­
ków. 8. Zastąpi i Seppa Maiera 
w bramce RFN. 8. Obok Ma­
zurkiewicza najlepszy bram­
karz Urugwaju. 10. Pomocnik 
holenderski. 11. Prawy obroń­
ca ..plavich”. 12. Napastnik 
Squadr„ Azzurra. 13. Obronc i 
reprezentacji dwukrotnego mi­
strza świata Urugwaju. 14 Pił­
karz Vita-Clubu 1 Zairu.

Rozwiązanie należy nadsyt jc

wyłącznie na kartkach poczto­
wy c • do dnia I lipca br. (de­
cyduje data stempla pocztowe- 
?,o> pod adresem: Redakcja 
„GLOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”, Mennicza 10, 43-400
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
ni ... rozlosujemy nagrody 
k. łątkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NUMERU 

25/942
POZIOMO: tarok, Kama. Go­

gol. Ina. USA, Lesko, udar, 
rampa.

PIONOWO: aton, oko. kalus, 
kakao, giaur. galar, skip, era.

NAGRODY KSI 1ŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki : numeru 20/937 na­
grody książkowe wylosowali: 
Roituslawa Kozak z Cieszyna. 
Alina Mwhaliczek z Ustronia. 
Tm .i Morżoł z Wisły oraz 
Witold RaLzka z Cieazyna. Na­
grodę książkową z krzyżówki 
nr 25/942 wylosowała: Maria 
Zabystrzan z Dębowca. Nagro­
dy wysyłamy pocztą

TRASA: Cieszyn — Baków 
Strumień — Pszczyna — 

Oświęcim — Chrzanów — 
Trzebinia .Siersza — Olkusz
— Wydra Kroczyce — Koto- 
wice — Żarki — Złoty Po­
tok — Olsztyn Częstocho­
wa — szosą E-16 do Cieszy­
na.

STACJE BENZYNOWE: w 
wym- miejscowościach oprócz 
Wydry. Żar« k i Olsztyna.

NOCLEGI na trasie OL­
KUSZ — Hotel „Miejski" — 
kr; IV — ul. Mi rchlewskie- 
go 2. teł, 567: ZAWIERCIE
— ,.Doiil Wyg eczkowy” 
kat. ii — ul. Moniuszki 10, 
tel. 2430.

CAMPING: Przeezvce (k. 
Zawieróiia). tel. Siewierz 05.

Pole namiotowe: Złoty Po­
tok.

SCHRONISKA MŁODZIE­
ŻOWE: OLKUSZ, ul. Augu­
stiańska. tel 60? KLUCZE, 
tel. 360. wewn- 157. Pilica, ul. 
Księżnej 21.

Informacje dla turrstów 
pieszych: Trasa z Olku za do 
Olsztyna ok. 130 km. Ozna­
kowany szlak „Orlich 
On.azd” rozpoczyna się w 
Krakowie (znaki czerwone).

INFORMACJE OGÓLNE: 
Droga z Olkusza prowadzi 
obok wsch. krańca Pustyni 
Błędowskiej (dojście z miej­
scowości KLUCZE ok. 1 km 
na za h ). PUSTYNIA BŁĘ­
DOWSKA — miniatura pu­
styni — ok. 32 km kw — je­
dyna w środkowej Europie. 
Pustynne wydmy z kęppmi 
ostrych traw, zamiecie pia­
skowe — w upalne dni fata­
morgana. W CzrodzieniU — 
w prawo ok. 2 km — na z.le- 
żonym ostańcami wzgórzu 
(najwyższe wzniesienie Jury 
Kilko wisko- Częstochow Jri ej)
— żniny rani ii „OGRO­

DZIENIEC” — jedne z naj­
piękniejszych w Polsce. Na 
wschód widoczne ruiny zam­
ku w Smoleniu. W okolicy 
grupy skal z jaskiniami- 5 
km na południe RYCZOW z 
pięknymi grupami ostańców 
i rumami zamku.

Z Ogrodzieńca — kierunek 
Zawiercie — w miejscowości 
WYDMA zboczyć w prawo w 
kierunKU KROCZYC. W Kro 
czyraeh w lewo w kier. KO- 
TOWIC. Traj i z Kroczyc do 
Kotowic (ok. 10 km) prowa­
dzi droga lokalna przez peł­
ne uroku tereny Skał Kro- 
czyckich. Np. GÓRA BERKO­
WA — jeden z najpiękniej­
szych fragmentów Jury — 
przybiera formy gói (kie. Ma­
lowniczy labirrnt skalny, ja­
skinie, rozległe widoki — te­
ren treningowy taterników. 
Z Kotowic — droga lokalną 
— do średniowiecznych zam- 
KÓW MIRÓW (2.5 km) i BO- 
BOLICI (z Mirowa 1.5 km). 
Pod Bobolicami ruiny huty 
z XVIII w.

Nadepnie trasa przez Je - 
worznik (przy drodze 600- 
letnř» Mpa) — do tarrk — stąd 
do miej c. ZLOTY POTOK. 
Na trasie mijamy wieś O- 
ifRĘZNIK. Niedaleko dróg, 

•kały o osobliwych kształ­

tach: po lewej Brama Twar­
do. t.-»kicro, po prawej Dia­
belskie Riosty. ZŁOTA PO­
TOK — miejscowość rekrea­
cyjna — związana z Zyg­
muntem Krasińskim. Kolo 
naliDcu Raczyńskich — dwo­
rek po< tv — Lita v parkowy 
..Irydion’* W pobliżu wsi re­
zerwat skalno - leśny „PAR­
KOWE” (150 ha).

Ze Złotego Potoku trasa 
prowadzi w kierunku OLSZ­
TYNA — wsi u stóp piastow­
skiej warowni. Na lewo wy­
niosłe wzgórze — na nim 
malownicze ruiny zamku -,bu 
dowanego przez Kazimierza 
Wielkiego — cześć pomiesz­
czeń kuta w skale — na cy­
plu skalnym, za trójkątnym 
dziedzińcem masywna basz­
ta obserwacyjna. W otoczeniu 
największe po Ojcowie sku­
pienie jaskiń jurajskich. GÓ­
RA TOVVARNE z ostańcami i 
jaskinią naciekowe. GÓRA 
ZIELONE z jaskinią stalak­
tytową i grupa skał na szczy 
cie. GÓRY SOKOLE (PU­
STELNICA — r^'erwat 330 
hak

PowrO przez Cze łoohowę 
do Cieszyna trasą Ê-16, po- 
Cąg ani lub autobusem

IAK)

Studencki Krąg Instruktorski 
ZUP „Zodiak”, działający przy 
Filii Uniwersytetu Siakiego w 
Cieszynie, zorganizował w u- 
bległym tygodniu trzydniowy 
biwak pod Klimczokiem. U- 
czestniczyło w nim kilkunastu 
na iaktywnie jszych działaczy

Mimo że to już pełnia sezo­
nu turystycznego, w gospodzie 
GS w Koniakowie odbywa się 
malowanie. W takiej sytuacji 
ir.dywldu älny turysta zasta.i.1 
- —vyrzaj jedyną salkę kon- 
sumpcyiną zajętą lub zarezer­
wowaną przfe wycieczki szkol­
ne. Pozostaje co prawda sala

Działacz- koła PTTK nr 5 
oraz koła >OK z Zi kładów E- 
lektro-Ma szynowych C El HA i r 
Cieszynie dnia 16 czerwca br. 
zorganizowali HI Złaz o pu­
char przechodni wieży Pia­
stowskiej z metą w Dobc

Na pięciu malowniczych tra­
saci Bei kidu l lackiego o pirk- 

y, kryształów; puchar wal­
czyło 200 turystów z Cieszyna, 
Częstochowy, Ustronia, Wisły 
1 Szczyrku. Zwyciężyła druży­
na „Powsinogi”, prztJ drużyną

ZHP. Kilku spośród nich zło­
żyło uroczyste ślubowanie z 
okazji zdobycia stopnia in- 
sti uktora - wychowawcy mło­
dzieży harcerskiej. Biwak był 
także doskonałą okazją do pod­
sumowania całoroczni j działal­
ności kręgu. (j. 1.) 

bufetowa, ale korzystają z niej 
przede wszystkim konsumenci 
napojów alkoholowych.

Wydaj” ûe rzeczą słuszną, by 
wszelkiego typu renowacje lo­
kali gastronomicznych odby­
wały się w miesiącach tury­
stycznie martwych. (x)

„Drep*nki ” 1 „Watdrus” — 
(wszystkie z ZEM CELMT1.

"uchar na własność zdobyło 
koło PTTK nr 5 w Cieszynie 
Najlepsze drużyny otrzymały 
nagrody, dyplomy, a każdy u- 
czestnik potwierdzenie punk­
tów do GOT i pamiątkową pla- 
kjeikę.

Sędzią głównym Złazu byl 
Karol Chmiel z Zarządu Od­
działu PTTK „Beskid Śląsk.” 
w Cieszynie, (kar)

W KONIAKOWIE... MALOWANIE

0 PUCHAR WIEŻY PIASTOWSKIEJ

27. JAK SIE CHŁOP 
OOŒUL

w-wOZ-MAICI SA. wij/cie, 
ludzie na święcie. Ni- 

K g kiery co e-.u powiysz, 
to uwierz’, a inszimu 

choćbyś prowdym powie­
dział, nie chce uwienić

Mieli my tu takigo chło­
pa, co mierził we wszystko, 
co mu baba powiedziało.. Żih 
se bardzo dobrze, alt roz sie 
tyn chłop roznimóg. A tam 
dawni sie nie chodziło do 
dochtorza. Brzuchu mu przi- 
bywało, co tydziyn był hrub 
szi, już mu potym aft r-.y- 
myczka w gaciach chybiało, 
ale do dochtorza nie szli. Aż 
prawi:

— Babo, dyć mi ządż kaj 
do jakigo dochtorza, bo nie 
wtym, co mi tam w tym 
brzuchu rośnie.

— Kajż ci tu '.ąif?
— Na nejlepi dyby*  zaszła 
di. Wisły, tam jest tak’ Cień- 
ciała, < merytowany kierow­
nik szkoły, 6n bezmali bar­
dzo dobrze z moczu lyczi. 
Weź, babo, szkónkym, dńm 
mocz, a drugą se weź na ly- 
karstwo. Przecym mi cosi 
musi dat.

Babu zeurała porym gro- 
szirh, idzie. Prziszła do 
lutebnefio. tak kapkym 
deszcz ślympioł, a po przi- 
kop’e cestor pos krowym. 
Kiejsi, dy tyn eestor był je­
szcze pach dkym a ňna 
dziywką, tóż ■>>' znali. N6 i 
ón sie ji pyto:

— Kajż też, Hanka, idziesz?
— Nale dyc -te mi stary 

roznimóg oto idym na W. ■ 
słym z moczim, na łyki.

Gwarzą se, krowa też po- 
kraczuje, czas leciał. Dobrze 
sie im gwarziło, bo, icko to 
powiadają, staro miłoić nie 
rzewieje. Naroz, dy było mo­
kro, ta baba sie pok-elzła i 
brzink! na ziym, przewróci­
ła sie. I na nieszczęści tą 
szkłónkym, co .niała w ni 
mocz, rozbiła. Ale widz, za 
chwilym zaczyna krowa łoć. 
Tńż też podstawiła poroz tą 
drugą szklónkym, co miała 
na ty łyki, zaś miała mocz.

Już też wiyncel nie gwa- 
rzitc z cestorym, poszła do 
tej Wisły.

— SI yl-fcie, babko, są?
— Na z Jaworzlnki.
— A cóż-icie też chciała?
— Na chłop sie mi rozni- 

mog i prziszłafih z jego mo­
czim.

— A tóż jaki mo objawy 
te: choroby?

— Dyć w6m to mocz wy- 
koze. Są-scie snoei madrzi.

— N6 tóż dobre, siednicie 
se.

Babkc se edła, ón pos-el 
do drugij izby z tym on 
czim. Ale nie był tam dlógo. 
Prziszel no tod, prawi:

— Ciotko, ni ma mu nic. 
Ni mo żodnej choroby, jpny 
ie cielny.

— Cielny? Nó,_ może to 
byf. bo mu brzucha- jyny 
przibywo, a przibywo. A 
kiejż by sie tak mioł, pa­

noczku, ocielić’
— A downo mu ‘ftiż toffi 

'e-jo brzucha przibywo?
— Ze irzi mi^Afce.
— To sie ocieli tak m fti 

kich sześć miesięcy.
— A łyki docie jAki?
— Ale ni ,oc‘eli sie bez ły­

ków.
B< ba pod&ękpurała, poszła 

du don j,.
— Nó i tóż ci tam tyn 

dochtór powiedzlołf,
— Żei cielny.
— Widzicie, jednego mi to­

go brzucha na aarmn «sś*  
pr ibywo. A tóż kie bych sis 
mioł ociehćr

— Za seeić m^sięcy.
Zapisał se, wiycie, krojdą 

na dźwiyrzeeh, były takt 
ezome — jako w kwlawej 
izbie — kie om bydzie eielft 
Dnia już tam d< kłndnie nie 
wiedział, ale aspóń miesiąc. 
Jak już t’tn ezas dochodsił, 
prawi:

— Byłaby gańba, jakbych 
sie w Jaworsince ocielił. 
Póndym se ko.ny w cudza 
stróny, coby nasi ludzie o 
tym nie wiedz‘eh.

Tóz mu bana nap<ykła 
placków, dala mu cosi szpyr- 
ki, kierysi grejcar na :e- 
stym, zebrał sie i poszt ł do 
Słowiok. Poszeł na Czarne, 
potym kole sztreki do aôr’i 
i prziszeł na Skalite. Przi- 
srel na Skalite, a że to 
bywómy na granicy, umjpł 
po słowacku. Wloz do izby:

— Pochwal yn Par. Je­
ttes.

T- Na ttHetoł wiekdw. A od 
kieł 5æi ty?

— Z Jaworzinki. »
— A kajż cie też tu. Pón- 

bóczek przyniyśli?
— Idym do Zwardónia, ale 

te mie noc zaś~igła, tak mit 
też tu przenocujcie.

— Al ja — powiudn tyn 
Słowiok i ta baba. Prziniysli 
mu ociypkym slómy.

— Tu bydziesz leJoA na 
tei stómie*

bfiełi godkym do półnr^y, 
ale ón jut mało żiwy, coby 
go też to eielyni przi nich 
ne raścigło, moloł, dyby to 

było kany na polu. Nale 
kajż tu w nocy pudzie? Cma 
było, że oko loykol, jako to 
powiadają... Tóż pogwarzili 
do północy, pogwarzili, po­
tym oie zi brali spać. Zjod 
jeszcze cosi, wypił, potym 
sie połoztł na tą ociypkym 
slómy, usnół.

A akurat sie tam tym Slo- 
wiokóm miała ocielić krowa. 
Tyn chłop spozorowoł, ze 
kanei fórt gfmi, ale nie wie­
dział, ta kit cielnej krowie.

Juk już tyn jaworzinczan 
spoi, przileciała z chlywa, 
prąrui:

— Poj. chłopie, bo sie cieli.
— Toż trzeba tego śledzio- 

ka zegnać, niech też pumoże.
— Ale, chłopisko je utro- 

pióny ,dejmy mu pokój. Już 
też to je rtarjzi człowiek.

Poszli do chlywa, krowa 
»ie szczęśliwie ocieliła. Nó i 
prziniy-il, to cielątko, poło 
żili Wedla tego chłopa na tq 

słómym. Bo ludz‘e s ozego 
zili, tego se patrzili. Kaj lu­
dzie zarobrają tam se bydła 
ani tak me wożą. Bedzie żiło 
cielyn, to bydzie, a nr, to ni; 
ój/dkit sie mlyko oddawać, 
też kierysi gn bydzie.

Tóż prciniyśli to cielątko 
do izby, położyli wedla tego 
chłopa,, przichynyli jakąsi 
starszą gunią A chłop leż. i 
spi.

Jak sie obud'il, cosi czuje 
wedln sebie. „Meee! Miee'” 
— cosi sie odzyi 'o. „Mhrti, 
tużech sie ocielił”. Dobre. 
Przikrył to cielyn, przicis do 
sebie, a jyny rozmyilo, jako 

by «ie styl wyrwać. Ale 
cielyn tak1 mokre, ani go do 
czego u<ziąść, dy ni miół ani 
miecha ani niczego...

Nó i leżi z tym cielęciym. 
Rano gazdowie stowają, pra­
wią:

— Chyba-f gazda, kie tak 
rod widzisz cielyn, tak go 
pielęgnujesz.

— Na jakót go ni móm 
rod widzieć, kie to je moi, 
kiech sie tu u was ocielił?

Ci Słowiocy sie śmieją.
— Nnle ydóż tez to imdzioł, 

iebif sie chłop ocielił?
— Nie wiy ,n, ezy widział, 

ale moja l b" by'a z mo­
czim u dochtorza, boch był 
biydny, pow^dzioł, że< h 
cielny. Było mie gańba i tóż 
jak prziszeł tyn ezas, toch 
sie zebrał z Jaworzinki i 
prziszeł tu do was.

Ci sie śmieją dali. A byłn 
to, wiycie, w lecie, trzeba 
było iść kosić owies. Pada­
ją:

— B er sie juz, chłopie, do 
chałupy,

— Pudym, ale dejcie mi 
jakiego miecha, żebych se to 
cielyn wzión.

— Nie dostaniesz żodnego 
miecha, cielyn je nasze.

— Myślicie. że sie u was 
ulęgło, to już je wasze?

— Tóż mi.ie tu aspóń 
miyjcie z tydziyń, zapłacim 
w?m. Jak to cielt/n kapkym 
podrośnie, pójdzie po nogach.

Nie wiedzieli już, co o tym 
myśleć, prawili te, że to je 

isto jakisl waryjot, i poszli 
do fojta. Prs is teł fojcisko z 
gminy i na niego:

— Co se myślisz!? Chłop 
sie przecym ni może ocielić!

— Jako ni może. Widzuz, 
żech sie ocielił!

Ni mogli se z nim dać rn 
dy i poszli po s andarów. Ci 
też nic nie zrobili. Poszli aż 
do Czacy na okresni urząd, 
to je do powiatowego, i 
stamstyl prziszli urzędnicy. 
Jaworzjficzan dali po swoi- 
mu. Nó i jedyn z tej Czacy 
powiado tak;

— Idź, chłopie, siedni se 
ra ławym. Wy, gaździno, 
chydzcie to cielyn i dejcie 
ita postrzód izby. A wy, gaz­
do, idzc. do ehlywa po 
krowym. Ku kón u to eielyn 
pudzie, do tego bydzie nale­
żeć. Pudzie ku krowie, to 
hydzîe macziło. że sie krowa 
ocieliła, a pudzie ku jawo 
rzinezanu — niech se go bie- 
re.

Usadzili chłopa na ławym, 
baba dyrżała cielyn na środ­
ku izby, a ehłop pos tał do 
chlywa po krowym. Prziklu- 
dzili ją Co izby, uwidziala 
eielyn, zahuczała: „muuu! . 
Cielyn zaruszało chwostkym, 
ale stoi. A tyn jaworzinczan 
pouńado: ..ciciek, ciciek!’, 
cieliczka ku niymu. Poszła 
ku nimu, bo se ś nim ty­
dziyń lygała.

Nó i przikludtď1 gorol clc~ 
lyn do dómu i jorymną ju* 
mo 1 ni teraz jalóweczkjjm-

Co trzeba załatwić 
przed wyjazdem za granicę?

W cyklu zamieszczonych w 
poprzednich numerach 
artykułów staraliśmy 
■ie dać Czytelnikom 

najbardziej podstawowe infor­
macje, które mogą <r- jak są­
dzimy — przydać im aię przy 
planowaniu urlopu. Wczasy za 
granicą nie neleża już na 
szczęście do rzeczy uważanych 
za zdrożne, coraz wiecei spo­
śród naa wybiera sie wiec do 
naszych najbliższych południo­
wych sąsiadów, do Związku 
Radzieckiego, nad słoneczny 
Adriatyk itp.

Dziś chcemy uzupełnić wcześ 
niejsze informacje o wiadomo*  
ci na temat głównie formalnoś 
cl, jakie trzeba załatwić, aby 
przekroczyć granice państwo­
wa i wyjechać na tracący 
wciąż jeszcze spora dozą egzo­
tyki urlop.

Już wcześniej trzeba sie wiec 
zaopatrzyć w kilka podstawo­
wych dokumentów. W pierw­
szym rzedzie należy uzyskać w 
komendzie MO pieczątkę w do­
wodzie osobistym, upoważnia­
jącą do przekroczenia ąranicy. 
Jest to ważne szczególnie dla 
osób udających sie do NRP 
oraz do pasa konwencji tury­
stycznej CSRS.

Drugim dokumentem upraw- 
nisjącym <1o wyjazdu jest wie­
lokrotna wkładka paszportowa, 
uprawniała ca do przekroczenia 
granicy krajów socjalistyez» 
nych. lub paszport, który jest 
niezbędny przy podróżv do kra 
jów kapitalistycznych. Odpo­
wiednio wcześnie złożone wnio 
ski o uzyskanie wymienionych 
dokumentów oszczędza Wam 
zdenerwowania przy oczekiwa­
niu na decyzje.

Celem uzyskania wkładki na 
leży złożyć we właściwej dla 
stałego miejsca zamieszkania 
komendzie MO czytelnie wypeł 
niony we wszystkich rubry­
kach kwestionariusz wniosku o 
wydanie dokumentu paszpor­
towego. Wniosek ten musi 
być potwierdzony w miejscu 
pracy lub nauki. Należy do 
niego dołączyć dwie fotografie 
(z lewego półprofilu) wykona­
ne na papierze błyszczącym, 
bez retuszu, oraz znaczek opła 
ty paszportowej w kwocie 100 
zł. I tutaj uwaga: wielu sta­
rających sic o dokumenty pasz 
portowe myli znaczki opłaty 
paszportowej ze znaczkami 
■karbowymi. Właściwe znaczki 
otrzymać można we wszystkich 
biurach turystycznych oraz w 
oddziałach NBP.

W chwili przekraczania gra­
nicy wymagane jest posiadanie 
we wkładce wklejonego znacz­
ka wartości 300 zł. Jedynie 
emeryci, renciści, kobiety, któ 
re ukończyły 60 oraz mężczyź­
ni — 85 lat. jak również uczą­
ca się młodzież, ale tylko w 
miesiącach wakacyjnych, mają

zniżkę 50-procentową. a więc 
wklejają znaczek opłaty pasz­
portowej w wysokości 150 zł. 
Na granicy muszą jednak udo­
wodnić odpowiednim doku­
mentem prawo do tej zniżki-

Kolejnym dokumentem p«i- 
Irz.ebnym przy wviazdach poza 
granice naszego kraju, jest 
książeczka walutowa, która na 
podstawie dowodu osobistego 
wystsv'laja banki lub biura 
podroży zagranicznej obsługi 
turystycznej.

Górny roczny limit sumy, 
jaką można wymienić, wynosi 
8.100 zi (z opłatą na fundusz 
turystyki) W Czechosłowacji 
obowiązuje od kwietnia br 
granica 4.000 zł rocznie, a jed­
norazowo 300 koron. W Bułga­
rii i Rumunii wymienia sie w 
okresie letnim pełny przydział 
dewiz Do NRD otrzymuje się 
co dwa miesiące 100 marek, a 
przy wyjeździć na wczasy opła 
cone w złotówkach lub bez­
płatnie — 200 marek. Ns Wę­
gry w okresie szczytu urlopo­
wego sumę przydziału otrzy­
muje sic w forintach, a połowę 
w czekach podróżniczych Moż­
na jednak w kraju wykunić 
bony żywieniowe do realiza­
cji w restauracjach ..Ibuszu”. 
Cena jednego bonu wartości 15 
forintów wynosi 21 zł.

Bilety kolejowe można wt- 
kuPywać do krajów wspólnoty 
socjalistycznej w Polsce, w 
lowkach. z tym zastrzeżeniem 
ze podróż do celu nie bedzie 
przerywana na dłuższy czas. W 
przeciwnym wypadku hile» y 
odcinkowe trzeba wykupywać 
w danym kraju za wymienio­
ne pieniądze. Ułatwieniem w 
tej mierze są talony tranzyto­
we sprzedawane w kasach hiiir 
turystycznych oraz oddziałach 
NBP. Talony te można wymie­
niać za gotówkę danego kraju 
z przeznaczeniem na zakup 
biletów Do CSRS można nlrzy 
rnać talony za 150 zł do 7SRR. 
Rumunii, Bułgarii i na Węgry 
za 450 zł.

Turysta, wyježdžajacv za gra 
r.icę. zwłaszcza jeśli po raz 
pierwszy opuszcza czasowo' 
nasz kraj, nie jest na ogół zo­
rientowany co 1 w jakiej Iloś­
ci wolno wywozić, a czego nie 
wolno. Aby ułatwić orientację 
1 w tej sprawie, poda jemy 
garść informacji na ten tema*.

Przede wszystkim podróżny 

może wywieźć i przywieźć bez 
cła: odzież, bieliznę, obuwie i 
inne przedmioty codziennego 
użytku, ale w ilościach po­
trzebnych na czas podróży i po 
bytu za granicą. Można rów­
nież wywieźć bez. cła — jednak 
pod warunkiem powrotnego 
przywozu — dwa aparaty fo- 
togiaficzne. wąskotaśmowy apa 
rat filmowy oraz po 10 rolek 
błon czy taśmy filmowej do 
tych aparatów Można zabrać 
ze soba, z obowiązkiem no w rot 
uego przywozu, turystczny ra­
dioodbiornik 1 magnetofon, do 
którego zezwala się zabrać 5 
rolek taśmy. Przepisy celne 
zezwalają też na zabraqie ze 
sobą biżuterii, ale pod warun­
kiem. że lej łączną waga nie 
przekracza 50 gramów.

Turystów interesuje także, 
czy mogą wywozić żywność. 
Otóż tak. ale w ilościach uza­
sadni cnych czasem podróży i 
pobytu za granica W ramach 
tego bezcłowy wywóz nn. mię­
sa i wyrobów mięsnych nie 
może przekroczyć 2 kg, a cze­
kolady i wyrobów czekolado­
wych 1 kg. Przepisy celne zez­
walają także na bezcłowy wy­
wóz 250 papierosów lub 50 cy­
gar bądź 250 g tytoniu. Prze­
wóz alkoholu lest równie? doz­
wolony; posiadaczom paszpor­
tów zezwala się ńa przewoże­
nie w obir strony 1 butelki 
wilia i 1 butelki innych napo- 
jów alk ol o I owych .zaś pod ró­
żujących z wkładkami pp'-z 
portowymi lub dowodami oso­
bistymi (do NRD) — 1 1 naoc- 
jow alkoholowych. Jak informsi 
je Główny e Urząd Ceł — przez 
granice nie można przewozie 
spirytusu. Napoje alkoholowe 
przewożone w ilości przekra­
czającej bezcłowe normy nraz 
spirytus przewożony w każ­
dej ilości podlegają ocleniu. 
Stawka celna wynosi 100 zł za 
1 kg (łącznie 7. opakowaniem).

Przy wywozie rolnicy zwal­
niają od cła przedmioty przez 
uaczone na upominki, jeśli ich 
łączną wartość rynkowa w 
Polsce nie przekracza 2 tvs. 
zł. Kwota ta nie obejmuje jed 
nak bezcłowego wyrobu arty­
kułów spożywczych i biżuterii 
Natomiast przy przywozie zwoi 
nlone od cła sa przedmioty 
przeznaczone do użytku osobi 
strgo lub na upominki, jeśli 
ich łączne wartość rvnknwa 
nie przekracza 6 tys. zł.

Podróżny nie ma obowiązku 
zgłoszenia w deklaracji celno- 
dewizowej przedmiotów miesz 
rżących sie w ulgach celnych, 
ij. wartości 2 tvs. zł w wywo­
zie i 6 tys, zł w przywozie. 
Jednak na żadanie celnika mu 
sł okazać wszystkie przed­
mioty. chociaż byłyby one wol 
nc od cła 1 nlcz.ależnie od ich 
przeznaczenia. Turysta obo­
wiązany jest także sam oka­
zać celnikowi te wszystkie 
przedmioty. których wywóz 
lub przywóz jest ograniczony 
hih dopuszczona na podstawie 
odpowiednich zezwoleń- Do­
tyczy to głównie dóbr kultu- 
ry. druków rękopisów, fil 
mów i zdjęć fotograficznych 
czy też nagranych taśm ma­
gnetofonowych.

Zagraniczne środki płatnicze 
mogą być wywożone jrdynic 
na podstawie zezwoleń banko­
wych lub książeczki waluto­
wej. w której musi być doko­
nany odpowiedni zapis o wy­
mianie pieniędzy Natomiast 
polskie pieniądze — do kwotv 
1 tys. zł (obecnic zezwala się 
na ich przewożenie w różnych 
wartościach nominalnych, tj 
powyżei 100-złotowych bank­
notów) można przewozić pod 
warunkiem zgłoszenia ich w 
deklaracji i powrotnego przy­
wozu. Warunek powrotnego 
przywozu może nic obowiązy­
wać w następujących przypad­
kach:
• jeżeli pieniądze te były 

wydatkowane na zakup artvku 
łow konsumpcyjnych w pol­
skich środkach komunikacji 
międzynarodowej krajów 
RWPG, na lotniskach i punk- 
t-ich granicznych,
• jeśli pieniądze Przeznaczo­

ne zostały na zakup za ginni- 
cą biletów i miejscówek w poi 
skich wagonach sypialnych, na 
statkach ł w autobusach kur­
sujących w obrębie krajów 
RWPG i Jugosławii.

Nie podlegają zgłoszeniu na 
granicy pieniądze przeznaczo­
ne do wymiany na talony, 
Jeśli te ostatnie wpisane zosta­
ły do książeczki dewizowej, 
jednak meksymalna kwota, 
jaką wolno w ten sposób wy­
wieźć. wynosi 1.350 zł

Niezależnie od polskich prze­
pisów celno-dewizowvclit tury­
sta winien zapoznać sic z. 
przepisami obowiązującymi w 
kraju docelowym, aby u»iik- 
nąć nieporozumień w czasie 
odprawy granicznej. Nadmie­
niamy. że ostatnio szereg kra­
jów RWPG dokonało zmian w 
swoich przepisach, warto się 
zatem z nimi zapoznać. O nie­
których spośród nich postara­
my się zresztą poinformować 
również naszych Czytelników.

m ni«s m m m rr
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Dzisie/sze ilustracje przedstawic/q perlę beskidzkich miej­
scowości wypoczynkowych - Wisłę z lat przedwojennych. 
U góry Dam Zdrojowy z obszernym zieleńcem, no którym ' 
stala w tych latach stacja benzynowa. * Poniżej: budynek 
ówczesnej Szkoły Powszechnej, dzisiejszej siedziby Liceum 
Ogólnokształcącego. Ponieważ obiekt okazał się za ciasny, 
dobudowano szkole drugie piętro. U Reprodukcje wykonał 

Tadeusz Kopaczek.

TURYSTA POLECA

PAWEł KUCKI 
onoAviacta
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Spotkanie z EgzeLuîyn KP PZPR TYGODNIK • NAKŁAD 23.113 • CENA 1 ZŁ

Wysoka ocena pracy 
spółdzielczości naszego powiatu

Z OKAZJI tegorocznego 52 Międzynorodow - 
go Dnia Spółdzielczości oraz XXX-lecia Polski 
Ludowej w Chybiu odbyło się 4 bm. spotkanie 

władz partyjnych I administracyjnych powiatu z dzia­
łaczami ruchu spółdzielczego oraz kierownictwami 
wszystkich pionów spółdzielczych.

Z bogatym dorobkiem spół­
dzielczości naszego powiatu 
zapoznał obecnych c’lonek 
Prezydium Ri dy CRS „Sa­
mopomoc Chłopska”, prezes 
GS Skoczów . Stanisław Bro­
da.

Działacze i pracownicy 
«pod tęczowego sztandaru 
już od pierwszych dni wy­
zwolenia stanęli do organi- 
zov„nu. pla- 6wck handlo­
wi. ©h dzielnie pomagali w 
odbudowie zniszczonej przez 
okupanta go odai ki nasze­
go regionu. Dziś ponad 90 
proc. . uuzkańców wsi. zao­
patřuje się w towa — spo- 
żywi ze. przemysłowi“ i środ­
ki do produkcji roir$j w pla­
cówkach spółd«ielozośoi sa­

mopomocowej, a w Cieszy­
nie Skoczowie 1 Ustroniu 
dynamicznie rozwna działal­
ność handlowe i u ługową 
półdciclczoźc społemowska. 

Cieszyńska Spółdzielnia Mle­
czarska w Skoczowie skupu­
je od rolników, gospodarstw 
państwowych 1 spółdziel­
czych ponad tl min 1 mleka 
ora. produkuje rocznie na 
potrzeby rynku pr< d ikłv ł“ - 
cznej wartości ponad 100 min 
złotych. Duże osiągnięcia w 
rozwijaniu produkt ii i usług 
maję spółdzielnie prac” m. 
In. „Jedność”, Wielobranżo­
wa 1 „Rzemieślnik ’ w Cie­
szynie, Stolarska Spółdziel­
nia Pracy ..Czantorii” w 
Skoczowie i inne.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 2« (945) • 9 —15 LIPCA 1974 R. C ROK XX

Ekipy remontowe 
zastąpiły młodzież w muracfi szkolnych

• FONAD 4 MLN ZŁOTYCH NA REMONTY • CENNA PO­
MOC ZAKŁADÓW PRACY > DOMY DLA NAUCZYCIELI JA­
WORNIKA, STRUMIENIA, CHYBIA I OCHAB • RUSZY BUDO-

Pnedufący pracownicy wiślańsklch kamieniołomów (od lewej): 
Antoni Ocw/os, Jan Macura i Jan Pilch. • Fot.: Paweł Czu­

pryna

(CIĄC DALSZY NA . TB S)

Już 50 lat wydobywa się
kamień w Obłaźcu

WA PIERWSZEJ SZKOŁY ZBIORCZEJ • 
LA W SKOCZOWIE I MARKLOWICACH • 

CE W ZAMARSKACH

Z OSTATNIM DZWONKIEM młodzież opuściła 
mury szkolne, w kilka dni później rozpoczęto 
remonty. Przystąpiono do nich w tych szko­
łach, w których nie ma kolonii. Kontynuowa­

ne będą również w okresie wakacji rozpoczęte 
wcześniej przeróbki i modernizacje.

W' bieżącym roku mija 
30 Ł od rzam gdy 
Józef Śliwka ro ipo- 
czął "ydob-> winie 

metod", chałupnica) pia kon - 
ea z wyrobiska w Wiśle — 
Obłażću.

Przez pół wieku kamienio­
łom te 1 prze« hodr różne 
kolej losu. Był własnością 
Spółki Akcyjnej — hrabia 
Kszvsloforski — l udwik Tro 
"rok, potem akcjonariusze 
zmieniali ski. Przed sama 
wojną : akład ten w ztd-ł w 
skład SlątJtich Ki mieniolo- 
mów.

Dzięki ofiarnej i patrioty­
cznej załod-e pod konie« 
wojny ■ udało się uchronić 
zgro~"sdzony w kamienioło­
mach sprzęt przed zniszcz 
niem przez wycofujących Rię 
w _ popłochu hitlerowców. 
Dzięki temu zaraz po wy-

Sprawom młodzieży wiej- 
rkiei poświecone było ostat­
nie plenarne pojedzenie Po­
wiatowego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludo­
wego w Cieszy lie. Referat 
na temnt: „Ambicje zawodo­
we i. potrzeby kulturalne 
młodzieży wiejskiej” wygło­
sił „ -ki etarz PK ZSL Karol 
Wsdolny.

W podjętej na zakończenie 
Plenum uchwale postuluje

TYGODNIA

K
TO WIE może doży­
jemy chwili, kiedy 
papieros znajdzie się 
w definitywnym od­

wrocie. Dzik jednak poza- 
staje nam refleksja, że oto 
człowiek, który wydał zde­
cydowaną walkę zanieczy­
szczeniom naturalnego kro- 
dowirka, nadal zatruwa 
swoje płuca smołą i niko­
tyną z papwro*6w.

DYMEK

Z PAPIEROSA
Walka z nikntyrm bę­

dzie nc pewno długotrwa­
ła i trudna. Na razie Mini­
sterstwo Zdrowia podjęło 
nacechowaną troską o zdro 
wie obywateli decyzję: od 
1 lipca nie wolno palić w 
jednostkach służby zdro­
wia, podczas konferencji i 
narad, w stołówkach, i ba­
rach zakładowych, we 
wszystkich placówkach kul 
turalnych, na wykładach i 

(CI*G DALSZY NA STB 3)

zwolen u z wyrobiska na 
Obłażcii „»pływają” pierw- 
wsze tony cennego klińca i 
tłucznia tak potrzebnego do 
remontu i budowy nowych 
dróg.

W okresie powmennym 
różni byli “o ipodarze kamie­
niołomu. Obecnie wchodzi oh 
w sk.ąd Zjednoczenie Ka­
mieniołomów Drogowych z 
siedziba we Wrocławiu.

W ciągu ostatnich trzeci, 
lit -aktäd przerywa roz­
kwit. Dzięki wprowadzeniu 
nowoczesnego sprzętu moż­
na mówić o pełne’ mechani­
zacji. Po wybudowaniu do 
1976 ro..u nowego zakładu 
praca kamieniarzy oędzie 
całkowicie zautomatyzowana. 
Wprowadzi się nawet telewi­
zję przemysłowe

(CIĄG DALoZY NA STB, 3)

aię r-wiarunie Współpracy 
członków ZSL ze tzkołami, 
w dziedzinie sprawowania 
funkcji wychowawczych i 
opiekuńczych nad młodzie­
żą, zabieganie o rekrutację 
najlepszych uczniów ze wsi 
do szikól rolniczych oraz zna 
lezienie atrakcyjnych form 
współpracy z ZSMW. LZS 
Ośrodkami Kultua v i Kluba­
mi Młodego Rolnika

B (cz)

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Oświaty i Wycho­
wania oraz Kultury V rzędu 
Powiatowego, na remont} w 
powie«, ie przeznaczono 2 600 
tys. złotych, z czego prawie 
min złopych pochłonie re­
mont Szkoły Podstawowej w 
Mnichu. Wykonawca RPRB 
Cieszyn, nie robi jednak nic, 
aby na czas wykończyć za­
plecze tej placówki, salę

Dalsza poprawa 
stanu dróg

Jak nas .-poiptormoyąił dy­
rektor Rejonu Eki ploatacji 
Dinę Publicznych w Skoczo­
wie, przedsiębiorstwo to prze­
prowadzi w roku bież, rem« >ht 
nawierzchni szeregu «'ażnych 
dióg w naszym regionie. I 
tak: droga dojazdowa do 
Brenn ej, na odcinku Górki 
Wielki- — Bukowa, ot.zyma 
nowo« zesną nawierzchni«,, a 
przy okazji jezdnia zostanie 
poszerzona. Remonty nawierz­
chni przeprowadzone zostaną 
także na drogach: Gumna — 
Kostkowice, Cisownica — 
Dzięgielów oraz Pruchna — 
Bąków (stara droga w kierun­
ku Katowic).

Obecnie prowadzone aą p~a- 
e< przy modernizacji nawierz­
chni « ogi Skoczów — Pierś*  
ciec, ktoia v perspektywie 
połączona zostanie » traktem 
w kierunku Landeku.

Skoczowski Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych pro­
wadzi obecnie intensywne 
prace przy burtowi’ nowocze­
snej 1 wydajnej wytwórni ma­
sy bitumicznej oraz bazy ma­
teriałowe« 1 przętu. które po­
wstałą w pobliżu stacji kole­
jowej w Plerśćcu.

Uruchomienie bazy • wy­
twórnia mas na yierzchnio- 
wyth w .rydatny sposób 
zwiększą potencjał p oduk- 
cyjny REDP w Skoczowie.

(tk) 

gimnastyczna, bibliotekę i 
»alkę konferencyjna. W do­
datku obek tego obiektu pa­
nuje niesamowity bałagan. 
Skarżą się obywatele Mni­
cha na marnotrawstwo ma­
teriału, który niszczeje pod 
gołym niebem.

Ukończy się prowadzony 
od dłuższego czasu remont 
kapitalny w SP — 1 Sko­
czów. Roboty, prowadzone

PO CHYBIU I HAŹLA­
CHU. również w Dę­
bowcu powstała, jako 
trze-ia w nsszvr.. po­

wiecie, Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych. Została ona u- 
tworzona na bazie tr «h kó­
łek rolniczych (w Simoi •- 
dzu, Kostkowicach i Dębow­
cu) oraz Zakładu Usługowe­
go Przewijania Silnikóv i 
Naprawy Sprzętu Gospodar­
stwa Damo« ego, które wcho­
dziły w skład MBM i KR 
Iskrzyczyn. Pownały SKR 
obejmuje swym zasięgiem 
całt gi.i.nę Dębowiec, mimo

Z dokonanych obserwacji 
wynika, że ruch turystycz­
ny nasila się w niedziele i 
oni świiteczne. Fakt ten jed­
nakże ńlfe stwarza żadnych 
kolizji z tej prostej prryezv. 
ny, że wszystkie wycieczki 
awizowane są wcześniej w 
żakładach gastronomicznych 
przez POSTÍM li b ORBIf 
Kierownicy lok iii mają w«ęc 

NOWE PRZEDSZKO- 
KOŃCZY SIĘ PRA-

przez miejscowe PPGK. 
przebiegają sprawnie i zgod­
nie z harmonogramem. To 
samo przedsiębiorstwo adap­
tuje na przedszkole i 2 mie­
szkania dawnv budynek 
szkolny w Lipowcu. Koszt 
tego przedsięwzięcia zamk­
nie się kwotą ponad 450 tys. 
zł.

Sa jednak poważne kleno­
ty ze znalezieniem wyko­
nawcy do zmiany pokrycia 
dachowego Szkol v w Koń- 
ez”cach Małych. Remont ten 
ma kosztować prawie 500 
tys. złotych. Materiał jest 
już na miejscu.

ze ’n tym terenie istnieją 
jeszcze trzy kółka: w Ogra 
dzone i Łączce i Gumnach. 
Jednostki te z początkiem 
przyszłe"© roku wejdą rów­
nież w skład nowo powsta­
łej Spółdzielni.

Jak nas poinformował -wi­
ceprezes SKR Jerzy Małym, 
Si ółdzielnia p< siadu 20 trak­
torów, kambajn ..vi stulę”. 2 
młockarnie, 6 kosiarek, 5 
wiązałek i sporo pomocnicze­
go sprągtu.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

czai» i a p " gotowanie odpo­
wiedniej ilości dodatkowych 
posiłków. Praktycznie zadu, 
wycieczkowa gruri me 
sprawia ai*spodzJ  inki.

W Wiśle na podejmowanie 
gości, nastawiły sie głównie 
restauracja „Zdrojowa”, któ­
re dy 140 piiejscami
stałymi i 40 sezonow ni i 
jest w »tani, wydać 500 o-

2 cyklu nosze dzieci: 3,5-letnia Asia M. z Puńcawo.

Ambicje i potraty młodzieży
tematem Plenum PK ZSL

(CIĄG DALSZY NA STR. »

Pracownicy wamłatowi SKR Dębowiec przy remoncie ciągni­
ków. • Fot.: Paweł Czupryna

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
powstała w Dębowcu

Nasz reporterski zwiad

Choe zdarzają sty manKamenty 
gastronomii dba o żołądki turystów 
j^EZON TURYSTYCZNY rozpoczął się na dobre, 

aura Jednak nic Jest w lym roku zbyt łaskawa 
I chyba dlatego goście nie zjechali tak licznie 
Jak w roku ubiegłym. W każdym razie ani 

w Wiśle ani w Ustroniu nłe odczuwa slą Jeszcze bar­
dzo wyraźnie Ich obecności. Pomimo to poszliśmy 
szlakiem placówek gastronomicznych wymienionych 
miejscowości, by sprawdzić, czy są przygotowane 
na przyjęcie turystycznego szczytu.

G- «o Zamkowa należy do tych zakątków Cieszyna, które 
o każdej porze roku urzekają spacerowiczów i turystów.

9 Fot.: Paweł Czupryna.

Rzetelny wysiłek załóg gwarancją
wykonania zadań w roku XXk-lecia

__ NIA 2 bm, kierownictwo Komitetu Powiatu 
■ ■ wego PZPR odbyło spotkanie z dyrektorami 
IB 39 przedsiębiorstw miasta i powiatu, w cza- 

sie którego dokonano oceny realizacji za­
dań gospodarczych w okresie I półrocza, omówiono 
podstawowe kierunki działania w III kwartale oraz 
przygotowania do Święta Odrodzenia.

J»k wynika z wystąpienia 
sekretarza KP Zbigniewa 
Ki ajewskiego, przemysł na­
szego regionu zamknął pół- 
roeix br. pomyślnymi wyni­
kami Dynamika wzrostu 
produkcji wyniosła śred >io, 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku, 123 
proc., wzrosły dostawy arty­
kułów rynkor ych. uzyska- 
1 śmy dalszy postęp w zakre­
sie wydajności pracy. Szcze­
gólnie wysoka dynamiką za­
znaczyła się pierwsza notowa 
roku w takich przedsiębior­
stwach. jak Fabryka Aiito- 
matvl;i Chłodniczej (123.3 
proc.). Spółdzielnia Pracy Im. 
1 Maje (123 proc.). Kuźnie 
FSM (122,8 proc.). Cieszyńska 
Dřukjirnia Wydawnicza oraz 
„Zarnpol” (118 nroc.1. „Poli- 
farb” (115 proc.) i Odlewnia 
FSM (110 proc.).

Niestety nie wsz”stkie za­
kłady poszczycić się mogą 
tak dobrymi wnikami i dla­
tego najpilniejszym zada- 
ni.-m fabryk, które uzyskują 
niską dynamikę wzrostu jest 
co najmniej doszlusowanie 
do średniej powiatu. Przed­
miotem ambicji kierownictw 
i załóg musi się również stań 
rozwój produkcji rynkowej. 
Uzyskujemy w tym i akrełjte 
co prawda dobre w’Huki. han 
del otrzymał bowiem z na­
szych fabryk o iedną piątą 
towarów więcej niż przed to­
kiem, pokryw: to jednak za- 
irdwie wzrost dochodów lud­
ności. któr-- w ynióJł w ub. 8 
miesiącach 16.5 pro ., a z ty­
tułu zwiększenia się fundu­
szu płac aż 19.9 prcc.

(CIĄG DALSZY NA CTR, «)

Ti zy tytuły mistrza Polsld 
dla modelarzy z Istebnej

Kolejnym wieikiem sukce­
sem modelarzy z Istebnej za­
kończyły się niedawne Ogól­
nopolskie Mistrzostwa Mo­
de. Rakiet w Toruniu. Zdo­
bili oni trzy-tytuły mistrzów 
i dwa wicemistrzów Polski.

W modelach rakiet czaso­
wych podopieczny nauczycie­
la Tadeusza Mack jczyK-«, ju­
nior Jerzy Worek ze Szkoły 
Podstawowe nr 1 w Istebnej 
zdobył pierwsze miejnee. Na­
tomiast w seniorach niespo­
dziewanie zwyciężyła żona 
iłynnego instruktora. Wanda 
wtuciejczyk. Jej mąz. Ta­
deusz. uplas iwil się na 
czwa-tym mie’scu. Ten sam 
zawodnik w r akietoolanach 
zdobył wic««niJtrzostwo kra­
ju.

W kategorii makie merw- 
ize migjsce rozdzielili mię­
dzy siebie Stanisław Hubka 
i Jerzy Worek. Andrzej Mi­

kołajczyk był piąty, a jigo 
koleba szkolny Mieczysław 
Zogała szósty.

Ponadto podczas tych za­
wodów normy na „Złote Od­
znaki Modelarskie” zdobyli 
małżeństwo Maciejczykowie i 
Jacek Michałek.

Toruński sukces modela­
rzy z Istebnej stawia ich 
wśród najlepszych w ’-raju, 
zarówno w kategorii junio­
rów jak i seniorów.

• • •
Jak już podawaliśmy, do­

skonale spisali się na mię­
dzynarodowych zawód ich
modelarski! h w Bratyi li ifie 
chłopcy i Istebnej. W ub. po­
niedziałek, w telewizyjnym 
programie z Ostrawy, przez 
30 min. pokazywano młodych 
uczt stoików mistrzostw, a 
wśród nich modelarz” z 
Istebnej. fez)

biadów dziennie, oraz jadlo- 
dajn.i. „Zacisze”, która bije 
rekordy, wydając do 16.000 
obiadów w ciągu dnia, pcl- 
czas guy dysponuje zaledwie 
70 miejscami. W tej ostat­
niej, w przeciwieństwie do 
innych lokali, zjeść mořna 
tan.o i smaemie Zakład =ęr- 
wuje po cz*ery  zestawy obia­
dowe, uwzględniając gusta 
jaroszy i fietetvków. stale w 
swoim jadłospisie ma też go­
rące dania bai we i garma­
żeryjne. Dodatkowe walory 
jadłodajni to nirwvkle 
sprawna obsługa i ywjitko- 
wa czystość, utrzymanie któ­
rej przy takim nawale kon­
sumentów nie jest wcale 
snrawą łatwa. Restauracja 
..Zdroiowa natomiast rasno 
kaja bardziej wybredne guz 
<ta. chociaż i ona ma \ • ze- 
-tawto notrawy tańsze, (jania 
fi-mowę nreferujące drób i 
ryby.

Pozostaje jeszcze restaura­
cjo „Ogród! w i”, ktoi^j roli 
nie można przeceniać z tej 
prostej przyczyny, że prowa­
dzi ona wyszvnk alkoholi i 
piwa. W rodzinach popołud 
niowych dość trudno tutaj 
■ośkolwiek zjeść nie dlatego, 

że nie ma m. ale po prostu 
nieprzyjemnie.
(CIĄG DALSZY NA bTR. l>

Nagrody kuratora 

dia pedagogów
Dnia 24 ezerwri odbyła się 

w Ustron.u — Janowcu u- 
roceyrta konferencja- dy­
rektorów oświat >wye’ pla­
cówek przedszkolnych i 
szkolnych powiatu, na któ­
rej podsumowano wyniki 
wychowawcze uzysk. n< w 
zakończonym co d piero ro­
ku szkolnym 1973,74.

Podcżai spotkania Ł naj­
lepszym ped antom wręczo­
no nagrody pieniężne przy­
znane przez kur mr. Okrę­
gu Śzkclnego w Katowicach 
oraz Ministra Oświaty i Wy­
chowania.

Otrzymali je: Karol Chrai- 
cina, L< on Chróścina, Kry- 
styn« Ćwikła, 1 leri; Hecs- 
ką. -nna Wilhelmi­
na Podolsk i. Jan Puczek, 
Piotr Glados Stanisław Ci*  
choń, Tadeusz Chwastek, 
Stefan Odehnal. Juliusz Pu- 
stówka, Jan Raj, K rcl We- 
jacki. Jan Sidzina i Alek­
sander Januszewski.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)
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Francuscy kombatanci 

w Cieszynie
Weszło już w tradycję odwiedza­

nie przez francuskich kombatantów 
miejsc spoczynku poległych i za­
mordowanych przez hitlerowskiego 
okupante wspóltowarzvrzv walki 
i jenieckiej niedoli.

Ostatnio przybyła do Cieszyna 
grupa członków Stowarzyszenia 
Przyjaźni Byłyeh Francuskich Jeń­
ców Wojennych Stalagu i Oflagu 
VIII, którago filia, nosząca numer 
Stalag VIII b. znajdowała się w 
dzisiejszym Czeskim Cieszynie. Kil­
ku jeńców tego obozu spoczywa 
we wspólnej mogiła ofiar hitlery­
zmu na cmentarzu komunalnym w 
Cieszynie.

W czasie krótkiej uroczystości 
francuscy kombatanci zaciągnęli 
Wartę honorową oraz złożyli wień­
ce na mogile.

W uroczystości uczestniczyli rów­
nież członkowie cieszyńskiego Ko­
ła ZBoWiD oraz byli żołnierze fran- 
cusko-niemieckich zmagań wojen­
nych z roku 1940, a także uczestni­
cy francuskiego ruchu oporu, z 
których w naszym regionie mie­
szka aktualnie 22 osoby. Obecny 
był także zastępca naczelnika mia­
sta Jacek Daszkiewicz.

Kombatanci z St. Etienne w cza­
sie następnej wycieczki do Polski 
zamierzają odwiedzić teren byłej 
filii oświęcimskiego obozu zagłady, 
który znajdował się w goleszow­
skiej Cementowni. W tej hitlerow­
skiej katowni więzieni byli oraz 
zginęli m. in. obywatele francuscy.

(tk)

Pierwsi absolwenci 
Filii UŚ

W drugiej połowie czerwea w 
eieszyńskiaj Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego odbywały się agzaminy dy­
plomowe. Przystąpili do nich stu­
denci filologii polskiej, historii i 
nauczania początkowego z wycho­
waniem muzycznym, którzy w 1971 
roku otrzymali indeksy słuchaczy 
trzyletniego Wyższego Studium Na­
uczycielskiego.

Z liczby przyjętych wówczas 140 
kandydatów egzamin końcowy zło­
żyła 110. Kilka osób otrzyma dy­
plom w terminie późniejszym.

Warunkiem dopuszczenia do 
egzaminu dyplom« wojo było złoże­
nie egzaminów semestralnych oraz 
napisanie pracy dyplomowej. War­
to przy okazji zwrócić uwagę, że 
na wszystkich kierunkach spora 
ezęfć tematów prae- dyplomowych 
dotyczyła historii i literatury reglo- 
n i'ne| oraz problemów dydakty­
cznych, do rozwiązania których ba­
zę obserwacyjno-eksperymentalną 
stanowiły cieszyńskie szkoły pod­
stawowe.

Ponad aześćdziei ięciu tegoro­
cznych dyplomantów przejdzie w 
październiku ha odpowiednie kursy 
magisterskie w uczelni macierzy­
stej, reszta już we wrześniu podej- 
mie pracę zawodową. Jako czynni 
nauczyciele będą oni mogli zdobyć 
rńagisterlum drogą studiów wieczo­
rowych, zaocznych, względnie 
eksternistycznych. (g)

Nagrody kuratora
(DOKOŃCZENIE Zb bTR. 1)

Nagrody wręczali kurator Okręgu 
Szkolnego w Katowicach — dr Zdzi­
sław Rablcki i zastępe*  naczelnika 
powiatu — Józef Sączek.

Nagrody Ministra Oświaty i Wy­
chowania I stopnia otrzymał Leopold 
Słoty, drugiego stopnia przyznano 
Bolesławowi Mielnikowi, Krystynie 
Szczurek, Stanisławowi Madejowi, 
Bolesławowi Lanczykowl, Jerzemu 
Sowińskiemu, Bogumile Okońskiej, 
stopnia trzeciego — Irenie Dordzle. 
Gertrndzie Górniak. Antoninie Wój­
cik, Janinie Komorowskiej i Czesła­
wowi Saterze. (j.l.)

SKR Dębowiec
(DÓKONCZEN1E ZE STR. 1)

Park maszynowy Jest w zasadzie 
przygotowany do akcji żniwnej. Wię­
kszość sprzętu naprawiono we włas­
nych warsztatach 1 w tilU POM. Nie­
sprawna jest jedna snopowlązałka i 
3 małe traktory, do których brak 
ezęłci zamiennych. Kierownictwo 
SKR uczyni wszystko, aby ten sprzęt 
służył rolnikom podczas żniw. Zgro­
madzono już dostateczną ilość sznur­
ka do snonoWiązałek (przed rokiem 
były dni, kiedy go brakowało), spraw 
dzono sprz*t  przeciwpożarowy, wy­
słano na kurs kombajnistów do Cze­
chowic dwóch pracowników. Tak 
więc na sezon Spółdzielnia będzie 
dysponowała 33 traktorzystami 1 4 
kombajnistami. Jeden wóz dostawczy 
— „Nysa" zostanie w czasie żniw 
wykorzystany jako pogotowie warsz­
tatowe, które prsez cały dzień będzie 
służyło pracownikom SKR. W upal­
ne dni dowozić się będzie „Zukiem” 
napoje chłodzące na pola.

Spółdzielnia będzie się w najbliż­
szych latach rozwijała. Na terenie 
byłej MBM powstanie Jeszcze jedna 
hala na sprzęi rolnicsy. W opróżnio­
nych garażach w budynku admini­
stracyjnym urządzi się pomieszczenie 
socjalne dla załogi, łaźnię, szatnię, 
świetlicę itp. Wszystkie garaże, bale 
I warsztaty zostaną podłączone do 
kotłowni centralnego ogrzewania. 
Planuje się zakupić dodatkowy 
sprzęt: kombajn ..Bizon”, ailosokom- 
bajn, kositrkę rotacyjną, ladowecz 
słomy itp. Czynione są również sta­
rania o otwarcie w przyszłości war­
sztatu stolarskiego 1 innych punktów 
usługowych, tak niezwykle potrzeb­
nych na wsi. (cz)

Ekipy remontowe w szkołach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sprawnie przebiegają pra­
ca remontowe w Szkole Pod­
stawowej w Lesznej Górnej, 
(remont dachu, zmiana in­
stalacji elektrycznej i malo­
wanie). Jest w tym duża za­
sługa Kopalni Rnd s Osiu 
k/Częstoehowy, która wyko­
rzystuje szkołę na obiekt ko­
lonijny. Brygady kopalni 
chętnie pomagają w tych 
pracach.

Remontami bieżącymi o- 
bjęto 28 placówek, w tym 19 
szkół. Pochłoną one ponad 3 
min złotych.

W wielu obiektach prace są 
na ukończeniu np. w Przed­
szkolu w Głębcach, Jaworzyn­
ce, Szkole w Kosarzyskach oraz 
SP-1 w Istebnej. W tych ostat­
nich dvzu placówkach dużą po­
moc świadczy Fabryka Samo­
chodów Małolitrażowych.

W Cieszynie remonty kapital­

ne obiektów oświatowych ko­
sztować będą 1.5 min złotych. 
700 tysięcy złotych pochłonie 
nowa elawacja i wymiana okien 
w Państwowym Zakładzie Wy­
chowawczym. Pół miliona zło­
tych przeznaczono na remont 
Przedszkola nr 1 i 300 tysięcy 
na Przedszkole nr 5.

W 17 obiektach pre idzone 
będą remonty bieżące, które 
mają kosztować 2.630 tysic”’ 
złotych. Najkosztowniejsze I 
wymiana instalacji elektrycznej 
i CO w sali gimnastycznej w 
1,0 nr 1 oraz w sali Hassewi- 
cza. 30 proc, wszystkich remon­
tów już właściwie wykonano. 
Reszta zostanie zrealizowana 
do końca br.

Z większych inwestycji nale­
ży wymienić planową rozbudo­
wę Szkeły nr 8 w Cieszynie, hu 
dowę 4-oddzjałowego przedszko­
la na Liburni, rozbudowę dzię- 
Ki pomocy FSM, Szkoły nr 1 w 
Brennej. W roku przyszłym po­

nadto domy nauczyciela otrzj 
mają wychowawcy z Chybia i 
Ochab, przedszkolaki z Marklo­
wic I Skoczowa rozgoszczą się 
w nowych obiektach, ruszy bu­
dowa pierwszej, z prawdziwego 
zdarzenia, zhiorczej szkoły 
gminnej w Dębowcu.

Jeszcze w tym miesiącu od- 
di ine zostaną do użytku nastę­
pujące obiekty oświatowe w 
powiecie: Szkoła Podstawowa 
w Zamarskach — budowana w 
czynie “polecanym systemem 
gospodarczym. przed« le 4- 
oddzialowe ,irzy ul. Słonecznej 
w Skoczow.c oraz domy nau­
czyciela w Strumieniu i Jawor­
niku.

Planowa realizacja tych 
wszystkich założeń uzależniona 
jest od wykonawców. Wialu z 
nich zaraz po zakończeniu za’ęć i 

.szkolnych zabrało sie do pracy.
Inni uczynią to niebawem, "ozo 
stali — aż odjada koloniści. W 
niektórych obiektach nrace będę 
kontynuowane w czasie roku 
szkolnego. Wierzymy jednak, że 
zostaną one wykonana solidnie 
i w terminach. (cz)

Pogoda martwi rolników

Wyjqtkowo nie sprzyja- 
jqca pogoda panują­
ca przez ostatnie ty­
godnie poważnie u- 

trudnlła prowadzenie sianoko­
sów I wręcz uniemożliwiła su­
szenie siana, czy nawet spo­
rządzenie kiszonek.

Padające prawie codziennie 
deszcze spowodowały,že sia­
nokosy i zbiór pierwszego po­
kosu nie zostały zakończone.

Z meldunków podawanych przez 
służbę rolną wynika, iż do chwili 
obecnej skoszono ponad 4.100 ha 
łęk i pastwisk na planowanych 
4.301 ha (96,6 proc.). Z tego zebra-

OSTATNIE ZEBRANIE przed­
stawicieli członków Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Cie­
szynianka”, które odbyło 

się 28 czerwca, podsumowało wy­
niki działalności Spółdzielni w ro­
ku 1973 i wytyczyło plan na naj­
bliższą przyszłość, dostarczając rów 
nocześnie bogatego materiału do 
analizy stanu i potrzeb budowni­
ctwa mieszkaniowego W Ci izyme. 

' tak danych ttWyrrlka, spółdziel­
nią działa już uesnasty -ok, W 
końcu roku 1973 dysponowała ona 
30 budynkami mieszkalnymi oraz 
zrzeszała 671 kandydatów i 2639 
członków. ■ ezego 1396 oczekiwało 
na uzyskanie mieszkania. Praev i 
duje się, że rok 1974 zostanie za­
mknięty oddaniem do dyspozycji 
spółdzielców 6 kolejnych budyn­
ków.

Mimo realizacji zamierzeń Spół­
dzielnia nie jest w stanie pokryć 
wzrastających stale potrzeb społe­
cznych. Okres wyczekiw inla na 
mieszkanie wzrósł z 4 do 6 lat, na 
co niewątpl'wie wpłynęła zmiant 
przepisów dotyczących zasad przy­
działu mieszkań oraz konieczność 
świadczenia przez Spółdzielnię 
usług wobec zakładów pracy, jak 
również likwidacja miejscowego 
przedsiębiorstwa budowlanego, z 
którym wiązano duże nadzieje.

Władze „Cieszynianki”, mimo sze­
regu obiektywnych trudności, zro­
biły wiele, aby uporządkować oto­
czenia kompleksów mieszkalnych i 
usprawnił działanie Spółdzielni na 
rzecz jej członków. Za Jedną z pil­
niejszych spraw obecnej chwili

no siana z 2.300 ha, a na kiszonki 
z prawie S00 hu. Koniczyny i lu­
cerny skoszono sponad 2100 ha na 
planowanych 3624 ha (60,2 proc.). 
Zebrano — na siano z 1.040 ha a na 
kiszonki z 33 ha. Prace te są kon­
tynuowane.

Deszcze powodują silne nawilgo­
cenie gleby, co poważnie utrudnia 
zwalczanie chwastów w roślinach 
okopowych, gdyż uniemożliwia uży­
cie jakiegokolwiek sprzętu mecha­
nicznego, a nawet motyk ręcznych. 
Szacunkowo oblicza się, że prace 
pielęgnacyjne wykonane zostały w 
60 proc, powierzchni uprawnej zie­
mniaków, a w 30 proc, buraków.

Deszcze przedłużają wegetację 
wszystkich gatunków roślin upraw­
nych.

Przewiduje się, te „małe żniwa” 
zostaną w bieżącym roku opóźnio­
ne. Koszenie rzepaku i jęczmi nia

Działający już od roku zakład bu- 
dowlano-remontowy przyczynia się 
w sposób widoczny do polepsze­
nia wykonawstwa szeregu robót 
inwestycyjnych. Planowane otwar­
cie nowego zakładu umożliwi dalszą 
poprawę organizacji pracy „Cieszy­
nianki”, wzrost przerobu i obniże­
nie jego kosztów.

Te wszystkli usiłowania nić mo­
gą prrenłrnk faktu, że zasadnicze 
elektjr-działalności Spółdzielni uat- 
lażnione są obecnie od bielskiego 
kombinatu budowlanego „Beskid”.

Warto przy okazji przypomnieć, 
że w ramach realizowanej do 1975 
roku tzw. technologii domino mie­
szkanie typu M-2 (30 mp) kosztują 
20.100 zł. M-3 (38 mp) — 25. «0 sł, 
M-4 (48 inp) — 32.200 sł, M-5 
(57 mp) — 38.200 sł.

Po 1973 roku wprowadzi się no­
wą technologię WK-75, w Wyniku 
której podwyższeniu ulegnie stan­
dard i powierzchnia mieszkań. W 
tej sytuacji M-2 (35 mp) kosztować 
będzie 73.300 sł, M-3 (48 mp) — 
32.200 sł, M-4 (61 mp) — 40.900 sł, 
M-5 (70 mp) — 46.900 zł, M-6 (85 
mp) — 57.000 słotyeh.

Opłaty za mieszkanie mają cha­
rakter zryczałtowany. Ewentualne 
ich obniżenie jest i - będzie uzale­
żnione od jakości wyposażenia i lo­
kalizacji.

Powołanie do życia Przedsiębior­
stwa Ciepłowniczego w Bielaku- 
-Białej spowoduje, że już od pa­
ździernika roku przyszłego wszel­
kie urządzenia cieplne Spółdzielni 
przejdą pod jego kompetencje, zaś 
wspomniana zmiana technologii

ozimego przy obecnie istniejącej 
pogodzie rozpocznie się pod koniec 
II i z początkiem III dekady llpca.

Stan zasiewów jest na ogół do­
bry, chociaż deszcze spowodowały 
wylęgnięcia zbóż. Choroby i szko­
dniki w chwili obecnej nie powo­
dują większych strat. W jęczmie­
niach obserwuje się występowania 
głowni. Przewiduje się, że plony w 
tym roku będą na poziomie lat po­
przednich.

Do zhioru planuje się 12.322 ha 
zbóż (4-912 ha pszenicy. 660 ha ży­
ta, 3.100 ha jęczmienia i 3.650 ha 
owsa) oraz 220 ha rzepaku i 350 ha 
bobiku. (cz)

Reporterski zwiad
(DOKOŃCZENIE ZE BTR.T)

W Ustroniu goście mają do wyboru 
„Parkową”. „Oazę”, „Beskid” i bar 
„Żywiecki”. Tych dwu ostatnich prak 
tycznie można nie Uczyć, bo są to 
placówki IV kategorii 1, delikatnie 
mówiąc, ich atmosfera nie sprzyja 
apetytowi. Oczywiście 1 takie lokale 
są potrzebne, wydaje się jednak, że 
rozsądne byłoby na czas obtedu al­
koholi nie sprzedawać, a zająć się ob­
sługą gośel nietrunkowych. wcale 
dobrze można zjeść w „Parkowej”, 
„Wrzosie” i „Jelenley”. Urozmaicone 
jadłospisy pozwalają na wybór dań 
jarskich czy mięsnych, droższych lub 
tańszych.

We wszystkich wizytowanych przez 
nas lokalach Jest weale bogaty wybór 
napoi chłodzących. W stosunku do ro­
ku u>liigh Bc odczuwa się pod tym 
wzi lądem wyratną poprawę.

Mankamentem obydwu miejscowoś­
ci wypoczynkowych jest brak barów 
mlecznych, wawdsi< w Wiśle goto­
wane mleko lub kakao wydaje przed 
południem jadłodajnia ..Zadsze” a w 
Ustroniu rolę tę w minimalnym stop­
niu spełnia „Bistro”. Nie wydaje się 
jednak, by pokrywało to potrzeby. 
Dotkliwy jest również problem loka­
li. które by wydawały posiłki po go­
dzinie 10. Być może, godzina ta jest 
dla niektórych zbyt późna, ale zda­
rzają się przecież wypadki, te grupy 
wycieczkowe zjeżdżają do miasta jesz 
eze później i wtedy mają trudny 
orzeeh do zgryzienia. Lokale prowa­
dzące działalność rozrywkową gośel 
chcących wyłącznie zjeść kolację nie 
przyjmują. Zresztą nie chodzi tu o 
to. by namawiać poszczególnych kie­
rowników lokali do wydzielenia dwu 
lub trzeeh stolików dla takich właś­
nie spóźnionych konsumentów, wiąza­
łoby się to na pewno s trudnościami, 
ale rozsądnym rozwiązaniem byłoby 
otwarcie przynajmniej jednego skle­
pu spożywczego, który by pełnił dy­
żur do godziny 14. To samo dotyczy 
niedziel. Jeżeli turysta nie pomyśli o 
zaopatrzeniu się W wiktuały w sobo­
tę. to może być pewien, że w nie­
dzielę będzie głodny. A przecież moż­
na naszym gościom wybaczyć roztarg­
nienie, skoro pozostawiają u nas spo­
ro grosza... (j.l.)

„Cieszynianka“ usprawnia działalność

^Honmnu

ZWIEDZILI 
GOSPODARSTWA ROLNE 

NRD

ESPERANTO 
DLA NIEWIDOMYCH

To jeszcze ledna inicjatywa 
cieLzvn^kiego Koła PZN. w wy­
niku której kilkunastu niewido­
mych przystąpiło do regularnej 
nauki języka esperanto.

Lekcje prowadzi działacz Pol- 
śkiago Związku Eaperantystów. 
łnż. Zdzisław Glaicar. (x)

WYSTAWA
FILATELISTYCZNA

W rainaj.t wymiany doświad­
czeń między naczelnymi władza 
mi Zjednoczenego Stronnictwa 
Ludowego i Demokratycznej 
Partii Chłopskiej Niemieo goś­
ciła niedawno w NRD grupa 
działaczy ludowych z Polski. 
W składzie delegacji był rów­
nież sekretarz PK ZSL w Cie­
szynie Karol Wądolny.

Polscy goście zwiedzili gospo­
darstwa rolne sa Odrą, spotkali 
się z tamtejszymi ludowcami, jak 
również obejrzeli wyi t iwę rol­
niczą „Agro 74” w Lipsku t za­
poznali się ze szkolnictwem rol­
niczym w NRD. (cz)

PRZECIW NIETRZEŹWOŚCI
Przeprowadzone ostatnio przez 

działającą przy naczelniku po­
wiatu Komisję do Walki z Al­
koholizmem analizy dowodzą, 
że spożycie napojów alkoholo­
wych na terenie regionu cie­
szyńskiego jest bardzo wysokie.

Przejawy tego zjawiska wido­
czne są w mnożących się wy­
padkach drogowych. powodo­
wanych przez nietrzeźwych kie­
rowców — mieszkańców nasze­
go miasta i powiatu, oraz w 
urastających do plagi społecznej 
chuligańskich wybrykach, zakłó 
ceniach porządku na dworcach, 
w środkach lokomocji, lokalach 
gastronomicznych i innych miej 
scach społecznej użyteczności.

Jeżeli chccmy być regionem 
zasobnym, kulturalnym, a prze­
de wszystkim zdrowym, musi- 
my alkoholizmowi wydać zde­
cydowaną walkę. (g)

STUDENCI Z KIJOWA 
W CELMIE

Na zaproszenie koła ZMS pio­
nu administracji Zakładów Elek 
tromassynowych CELMA w Cle 
szynie przebywała w dniu 4 lip— 
ca br. na terenie naszego powia­
tu 10-osobowa grupa komsomol­
ców z Instytutu Ekonomicznego 
w Kijowie.

Studenci ze Związku Radziec­
kiego zwiedzili CELME, zapo­
znali się * iaby*knmi  Çiffzyna 
oraz dbyli wycieczkę pt Be­
sk. dzie Sirc kim.

W godzinach wieczornych w 
klubie fabrycznym „Metalo­
wiec” w Cieszynie goście spot­
kali si^ z przodującymi młody­
mi racjonellr-torami or— człon 
kami młodzieżowych bryguú 
pracy socjalistycznej CELMY.

(kar)

Dnia 19 czerwca z okazji XXX- 
lecia PRL otwarto w Zakładach 
Przemv ..řu Dziewiarskiego „Ju*  
wenia” w Cieszynie wystawę fi­
latelistyczną zbiorów znanego 
kolekcjonera Emila Hermana z 
Kaczyc.

Ekspozycja cieszyła się ogrom­
nym zainteresowaniem pracow­
ników „Juwenli”. a zorganizo­
wana została przez członków za­
kładowego koła TPPR. (1-1.)

PRZYJEMNIE
! POŻYTECZNIE

W klubie zakładowym Ce­
mentowni Goleszów dnia 24 czer­
wca odbyły się eliminacje ęuisu 
pt. „30 lat PRL”. Pierwsze miej­
sce oraz mikser wywalczyła An­
na Kyas. drugie i nagrodę w po­
staci suszarki - Władysław 81!ż. 
trzecie natomiast — i żelazko 8 
termostatem — Witold Szulc.

Wszyscy uczestnicy konkursu 
otrzymali książki, (j.l.)

DZIECI ZNAJDĄ OPIEKI
Wzorem lat ubiegłych Koła 

Gospodyń Wiejskich aorganlsują 
w okresie żniw szereg dzieciń- 
ców. w tym w Drogomyślu. Go­
dziszowie. K! lelowia. Koniako­
wie i Lipowcu po jednym oraz 
w Jaworzynce dwa. Ponadto 4 
dzitcińce funkcjonować będą — 
w Haźlachu, Dzięgielowie. Simo 
radzu i Wiśle Głebcach, kłórych 
organizatorem jest Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. Znajdzie ’ 
nich opiekę łącznie ponad 800 
maluszków.

W określa prac połowy' h czyn­
nych bedzie również IR przed­
szkoli wiejskich. (K*r)

ROZSZERZAJĄ FORMY 
DZIAŁALNOŚCI

Cieszyński Oddział Polskiego 
Związku Emerytów. Rencistów i 
Inwalidów nawiązał współpracę 
z nalogicznyi i stowarzyszeniem 
w Trzyńcu (Zaolzie). Celem tej 
współprrer iest wymiana do- 
SwjadcżjB obu Związków, a jej 
wi razem był udział 6-osobowej 
delegacji Zarzadu Oddziału Po­
wiatowego PZERiI w urc -zvsto- 
ści otwarcia Klubu Rencistów w 
Trzyńcu. na któraj delegacja z 
Cieszyna przekazała gospoda­
rzom pamiątkowy dyplom oraz 
okolicznościowy talerz Upamięt­
niający XXX-lecie Polski Ludo­
wej. (z)

Uwaga rolnicy!
Na plantacjach ziemniaków pojawiły się chrząszcze stonki ziemniacza­

nej. Należy niezwłocznie przystąpić do przeglądania plantacji. W wypad­
ku stwierdzenia na nich licznych chrząszczy trzeba Jak najprędzej prze­
prowadzić zwalczanie, stosując jeden a następujących środków: Enolofos 5» 
— w ilości 0,75 1/ha, «Gamakarbatex zawiesinowy — w ilości 1,08 1/ha. Kar- 
batox Extra P — w ilości 1,3 kgftia, Gamakarbatox pylisty — w ilości 
M kg/ha.

Preparaty typu Tritox i Ditox metna stosować aż do wyczerpania rema­
nentów.

Na małych działkach można zwalczać stonkę przez dokładne zbierani« 
1 niszczenie chrząszczy oraz złóż Jaj.

uważa się uporządkowanie dróg 
ogólnomiejskich i chodników oraz 
wykonanie prae oświetleniowych.

produkcji uzależni Cieszyn od Fa­
bryki Domów w Wapienicy.

(I) Nie ma pobłażania dla i sadystów
Kto ma najpiękniejszy ogródek?

Iuź 124 uczestników agłoalio się do 
„Konkursu na najlepiej ursądzo- 
uy ogródek prsydomowy". ogło­
szonego przez cieszyńskie Towa­

rzystwo Miłośników Ogrodnictwa.
Przeprowadzone kontrole wykrzały, 

że w naszym mieście jest sporo mi­
łośników kwiatów, krzewów 1 drzew 
ozdobnych.

Trzeba zwrócić uwagę na okazale 
ogródki: Józefa Gałuszki (Zaleskiego 
22), Marli Marcak (Krasna 88). Wła­
dysławy Borkowskiej (Waryńskiego 
SO), Marii Bisok (PPR 35), Franciszka 
Polaka (1 Maja 13), Krystyny Guziur 
(Pastwiska 141). Zofii Sperka (Konop­
nickiej 200), Emilii Kłus (Przepillń- 
skl< go 27), Elfrydy Ondrzejek (Klu- 
ckiego 2), Anny tyły (Przeplllńskle- 
go 19). Hildy Biernackiej (Wyspiań­
skiego 13), Heleny Milaty (Krasna SS) 
1 Karola Bantariuaa (Bielska S4a).

Nietypowa zima, przymrozki wio­
senne, a nawet ostatnie obfite desz­
cze nie zraziły miłośników kwiatów. 
Nie bycząc na kaprysy pogody, pie­
lęgnują swoje ogródki. A są wśród

nich ludzie w podeszłym wieku, któ­
rym często mały '»ysiłek sprawia 
kłopot.

Są Jeszcze — niestety — na terenie 
Cieszyna ogródki nieuporządkowane, 
zaniedbane, a nawet nlewykoszone, 
czy wyplewione np. przy ulicy Haj­
duka). Nie chcemy na razie podawać 
nazwisk ich wlaścic tli, wli rżymy 
bowiem, że do Lipcowego Święta zo­
staną uporządkowane.

„Konkurs na najlepiej urządzony 
ogródek przydomowy” trwa do koń- 
ca pażd: lernika br. Organizatorzy na­
dal przyjmują zglosżenia. Deklaracje 
można odebrać w Domu Kultury, 
Rynek 12, pok. 17.

Przypominamy, że wszyscy uczest­
nicy plebiscytu otrzymują pamiątko­
we plakietki, a 10 najit i /en nagro­
dy rzeczowe.

Towarzy stwo Miłośników Ogrodnic­
twu apeluje do mieszkańców Cieszy­
na, aby na Jubileusz 30-lecia PRL 
uporządkowali każdy sktawok ziemi 
oraz ukr-lcciU balkon- I okna.

(os)

Na przestrzeni ostatnich kilku mie­
sięcy kolegia do spraw wykroczeń w 
Cieszynie i powiede ukarały szereg 
osób za naruszanie podstawowych 
norm współżycia społecznego. Wobec 
niektórych obwinionych zastosowano 
dodatkową karę podania orzeczenia 
do wiadomości publicznej.

Kolegium w Cieszynie wymierzyło 
karę grzywny w wysokości 20M zł 
Andrzejowi Olszewskiemu, zam. cza­
sowo w hotelu „Pod Jeleniem" za 
wywołanie awantury w stanie nie­
trzeźwym, zakłócanie ciszy nocnej 
oraz przetrzymywanie osób nlemel- 
dowanych w pokoju hotelowym.

Kolegium do Spraw Wykroczeń w

Skoczowie dwukrotnie ukarało kar., 
grzywny w wysokości 1500 zł i 2000 
zł Bronisława Lomozika, zam. w Wi­
lamowicach 34 za chuligańskie eks­
cesy i złośliwe niepokojenie miesz­
kańca tamtejszej wioski — Tadeusza 
Zająca.

Kolegium w Cieszynie ukarało 
Joannę Gabzdyl i Jadwigę Karpiń­
ską. zam. przy ul. Kołłątaja 17, 
grzywną po 2500 zł, za zakłócanie ci­
szy nocnej i niepokojenie wspólloka- 
torów.

Kolegium w Cieszynie ukarało 
Szcsepana Wiśniewskiego, zam. przy 
ul. Armii Ludowej 29, grzywną 3000 
zł za wywołanie pijackiej awantury

przed reetauracją „Widok” oraz chu­
ligańskie znęcanie się nad bitymi 
przez siebie osobami.

Kolegium w Cieszynie wymierzyło 
karę 3-mleslęcznego ograniczenia wol 
nośd Andrzejowi Fojclkowi, zam. w 
Kalembicach 87, za wszczęcie pijac­
kiej awantury w restauracji „Pod 
Kasztanami” w Cleazynle-Pastwl- 
skach.

Za wywołane w rezturacjl „Pod 
Dębem*  awantury w stanie nietrzeź­
wym oraz obrażający stosunek do o- 
toczenla i funkcjonariuszy MO miesz­
kanka Puńcowa — Marianna Cięciała 
została ukarana przez Kolegium w 
Cieszynie grzywną 3000 złotych.

miiiiiiiiiiiniiiiniiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiHiifiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiniiiiiifiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiir

Wtorek, 9. VI. 1974 r.
9.30 Przygoda Gabriela — film tele­

wizyjny (cz. I). 17.00 Wiadomości. 
17.05 Metronom. 10.00 Trójkąt niemał- 
żeński. 18.40 Dobranocka. 13.30 służba 
kryminalna poszukuje. 10.00 wiado­
mości. 19.30 Ludzie i historia. 30.1S 
Tu Karlové Vary. 20.30 Juanlta — 
film NRD (cz. IV). 22.00 Wiadomości. 
22.10 Muzyka z Respirium.

— sztuka telewizyjna. 18.50 Dla zdro­
wia. 19.00 Wiadomości. 19.48 Nad li­
stami widzów. 20.00 Kalejdoskoo e- 
stradowy. 21.29 Wiadomości. 21.38 Tu 
Karlowi Vary. 21.45 Kurt — insceni­
zacja telewizyjna. 22.45 czego się 
można spodziewać po Nadii. 13.20 
Bramki, punkty, sekundy.

Niedziela, 14. YR. 1974 r.

Naszej koleżance redakcyjnej

ZOFII KAWECKIEJ
wyrazy serdeesnege współczucia w swiąSka m śmiercią

MATKI
■klada seapAh 

„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”

środa, 10. VIL 1974 r.
1T.0O Wiadomości. 17.03 Młodymi 

oezyma. 17.53 Wiadomości. 10.05 Au- 
tomotorewia. 18.40 Dobranocka. 19.00 
wiadomości. 19.30 Zakłady przyszło 
ci. 30.00 Motyl — film węgierski. 31.10 
Wiadomości. 31.30 Suche Bator. 31.35 
Nocny koncert. 33.40 Zwierzęta wśród 
nas.

Czwartek, 11. VW. 1974 r.
•.30 Kraina uśmiechu — operetka. 

17.00 WiedomoścL 17.05 jaskółka. 18.00 
Korsarze — film francuski (cz. IV). 
10.30 Chwila piosenek. 18.40 Dobranoc­
ka. 18.50 Dla zdrowia. 19.00 Wiado­
mości. 19.30 Koncert życzeń. 19.45 Tu 
Karlové Vary. 20.00 Kraina uśmiechu 
— operetka. 21.40 Wiadomości. 11.10 
Cześ szczęścia — Hlm radziecki.

Plqtek, 12. VU. 1974 r.
17.00 Wiadomości. 17.08 Przedsię­

biorstwa oferują. 17.38 Dla zdrowia. 
17.45 Wiadomości. 18.00 Było nie by­
ło. 18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomoś­
ci. 19.30 Kino krótkich filmów. 30.30 
Do wynajęcia — komedia telewizyj­
na. 31.05 Wiadomości. 31.35 Bezpie­
czeństwa obowiązują. 21.43 Moje pie­
skie szczęście — inscenizacja telewi­
zyjna .12.55 Revla — film angielski.

Sobota, 13. VM. 1974 r.
8.35 Wiadomości. 8.30 Kompas. 9.30 

Program muzyczny. 1.0.10 Juanlta — 
film NRD (cz. IV). 15.10 Wiadomości. 
15.15 Turniej przyjaciół. 18.45 Krysz­
tały i róże. 17.10 Wiadomości. 17.15 
Wakacje w Tuskevar — film węgier­
ski (cz- I)- 17-00 jsden sa wszystkich

9.00 wiadomości. 9.05 Bajki i baś­
nie. 9.40 Dziewczyna t gołębie — in­
scenizacja telewizyjna. 10.45 Wald- 
stein — opowieść dramatyczna (cz- 
V). 11.30 Sport. 11.48 Zwierciadło ty­
godnia. 12-13 Muzyka. 13.00 Kolejdo- 
skop. 14.00 Puchar przyjaźni. 18.40 Z 
telewizją p o kraju. 17.08 Wiadomości- 
17.10 Rafan — sztuka telewizyjna. 
18.40 Dobranocka 19.00 Wiadomości. 
19.38 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Chwila poezji. 20.00 Radziecka filmo­
wa komedia. Ü.30 Wiadomości. 31.50 
Lasery. 22.15 Nasz gość.

Poniedziałek, 15. VII. 1974 r.
17.10 Fair play. 18.00 Włoskie pleśni 

ludowe. 10.30 Magazyn rolniczy. 20-00 
Przygoda Gabriela. 31.30 Współpraca- 
31.88 Trasa na wylot.

4800
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TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZX STR 1)

ćwscj.eniach w szkołach 
wyższych, a w restaura­
cjach i kawiarniach będzu 
się stopniowo wydzielać sa 
le dla niepalących. Przy­
pomnimy. że uprzednio 
podobnymi zarządzeniami 
wyeksmitowano papieros 
ze środków komunikacji 
PKS, z pociągów podmiej­
skich i niektórych dwor­
ców kolejowych.
I od razu powstaje pytanie: 

co dc'ej? Bo na przykład nie 
można się wciąż godz!ć z fak­
tami , ze ekspedientka w skle­
pie lub człowiek w punkcie 
usługowym obsługują klien­
tów z papierosem w ustach. 
Jest to dowód słabej dyscy­
pliny pracy, złego wychowa­
nia, niskiej kultury. Wyła­
nia się więc pytanie: czy nie 
należy już dziś wyraźnie okre 
ślic kolejnymi zarządzeniami, 
w jakich jeszcze przypadkach 
pracownik nie powinien pa­
lić, Pacjent w placówkach 
Jłużby zdrowia na pewno, ale 
nie powinni również palić le­
karz i pielęgniarka w czasie 
pracy. Nie powinien palić pa­
sażer w autobusie, ale chyba 
równie^ i kierowca. Walka z 
nikotyną musi bowiem wypły­
wać nie tylko z troski o zdro­
wie, ale i o większą dyscypli­
ny pracy i wyższą kulturę spo 
łeczną.

Piep'eros zrobił w ostatnie! 
latach olbrzymią karierę. Pa­
lą mężczyźni, kobiety pali

młodzież, prawie dzieci Le­
karze jtarają się w związku 
z tym postawić . poleczt ňstwa 
w stan alarmu Ang’icy prze­
żyli trzy lata temu szok po 
autorytatyu nym raporcie Kró 
lewskiej Komisji Lekarskiej. 
I wybrali metodę nastrasze­
nia palaczy.

Chociaż królewska komisja 
postawiła jednak sprawę nad­
zwyczaj jasno: papieros to w 
perspel tywic rak, zawał, sy­
stematyczne wyniszczanie or­
ganizmu i skracanie życia — 
spożycie papierosów nie spa­
dlo.

Czy u nos będzie inaczej? 
Trudno przewidzieć. Ponie­
waż walka z nałogiem jest 
jednak, niełatwa, tym więcej 
uwagi poświęcić należy pro­
filaktyce, zv>łaszcza wśród 
młodzieży .Młodzież nie pali" 
— hasło to winno być ważną 
częścią pracy wychowawczej. 
Niestety nauczyciele i rodzice 
patrzą z wyrozumiałością, a 
nawet z przymrużeniem oka 
na palenie tytoniu przez mło­
dzież.

Szczególna odpowiedzialność 
spada na wychowawców w 
klubach sportowych, w orga­
nizacjach młodzie łowycb Prze 
cięż narady, spotkania, zebra­
nia młodzieżowe, sale sporto­
we podczas meczów często to­
ną id dymie.

Jaka istnieje szansa za­
hamowania pochodu nikoty­
ny?

Szansa chyba istnieje, gdyż 
ludzie sami zaczynają dorho 
dzić do wniosku, że papieros 
jest wrogiem c zło w ie- 
k a.

Kamień z Obłaźca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z roku na rok zmienia się pro­
dukcja. Dzięki przemyślanym zmia 
nom technicznym i organizacyjnym 
coraz więcej poszukiwanego kamie­
nia „spływa” z wyrobisk na Ob- 
ł-fcu i pod Czantorią. W roku 1972 
wydobyto Z62 tys. ton tłucznia i 
klinca, w następu; m już 291 ty», 
tati. W tym r^ku zaplanowano „wy 
brać" 327 ty . ton a w roku przy­
szłym 350 tys. ton.

Ofiarna, licząca !20 <^ób załoga, 
systetoatj c mie wykonuje zadania 
planowe. Np. p’an wydobycia w 
pi Si wszym noł-oc :u br. wykonano 
w 112,3 prie I odjęte z okazji 30- 
leeia naszej ludowej ojczyzny zo­
bowiązania wartości ponad 0,5 min 
złotych zrealizowano w 100 proc.

Po wybudmvaniu nowego zakła­
du w Oblaźcu produkcja się podwoi, 
n i wyrobisku w Kozach, która rów 
n ież wchodzi w skład wiślańskkh 
kamieniomobów, nawet potroi.

Dotychczasowe wyniki stawiała 
kamieniarzy z Wisłj w gronie naj­
lepszych w Zjednoczeniu.

Do najlepszych kamieniarzy na­
leží Edvard Gawlas — wiertacz 
skalny, zatrudniony w kamienioło­
mach od 13 lat — wykonuje wraz 
z zespołem 180 proc. normy Jan Ma 
cura zwtazany z tym zakładem 23 
lała, op mtor przenośnika w zakła­
dzie praarobowym — wykonuje 
najwyższy 145-procentowa normę w 
swoim zespole, członek egzekutyw y 
POP przy Kamieniołomach; And- 
i j Słowiak ślusarz, od 10 lat bry­
gadzista. Był pierwsrym maszyni­
stą po sprowadzeniu do Obłaźca no 
wocze nejo sprzętu. Posiada Srebr­
ną Odznakę „Zasłużonemu tv roz­
woju województwa katowickiego” i 
„Przodownika Pracy Socjalistycz­
nej”; Jan Pilch pracujący w swym 
zawodzie już 23 lata. Jan Starzyk 
pracujący na wyrobisku pod Czan­

torią od 1946 roku wiertacz skalny, 
wraz z synem Janem wykonuje w 
zespole 137 proc, normy; Rudolf 
Mideo — strzałowy, zatrudniony w 
kamieniołomach 23 lata; Józel Li- 
nert — od ló lat operator spycha­
cza, oraz niezwykle łubiany i ce­
niony fachowiec — Antoni Gawlas, 
dowozi od 23 lat pracowników na 
wyrobisko (cz)

Jeden z długoletnich pracowników 
wiilańsklch kamieniołomów Edward 
Gawlas — wiertacz skalny przy roz­
łupywaniu kamiennych głazów.

• Fot.: Paweł Czupryno

POMYŚLNY BILANS 
pierwszego półrocza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mówiąc o rozszeri aniu produkcji 
rynkowej, trzeba mieć na uwadze 
nie tylko wskaźniki ilościowe, ale 
również wzbogacanie asortymentu, 
stałe poszukiwanie i szybkie wdra­
żanie nowości, jak równie! nie­
ustanną troskę o polepszanie para­
metrów jakościowych. Tak naka­
zuje zdrowy rozsądek i ogólnospo­
łeczny interes, świadomość tego 
przyswoiły sobie jednak nie wszy­
stkie jednostki gospodarcze. Wciąż 
jeszcze spotyka sie mianowicie ten­
dencję do zastępowania tańszych 
asortymentów droższymi, jak rów­
nież do ucieczki od produkcji ryn­
kowej. W związku z tym Komitet 
Powiatowy zalecił dokon mii we 
wszystkich zakładach oceny asortj - 
mentu wyrobów i będzie rozliczać 
kierownictwa z każdej niezreallzo- 
H mej pozycji planu.

Niższy niż średnio w wojewódz­
twie jest w naszym regionie sto­
pień pokrycia przyrostu produkcji 
wzrostem wydajności pracy, kształ­
tujący się na poziomie ok. 30 proc. 
Korzystnie pod tym względem wy­
różniają s,ę takie zakład;, jak „Ju- 
wenla”, „lermikj”, „Polvid”, „Kar­
ton" czy Kuźnie FSM, w których 
wskaźnik ten wynosi aktualnie ok. 
100 proc. Uzyskanie wika łnika w 
granicach przynajmniej 90 proc, 
jest nakazem chwili, oczywistości 
którego dowodzą choćby znane tru­
dności kadrowe, z którymi boryka 
się nasz region

Przykry-n mankamentem, który 
obciąża konto zakładów prary. iest 
brak rytmiki wytwarzania, powo­
dujący rozliczne perturbacje, z pra­
cą w godzinach nadliczbowych na 
czele. Kontrola przeprowadzona w 
ośmiu wyhranych przedsiębior­
stwach wykazała, że rozmiary pra­
cy nadliczbowej równe są zatrud­
nieniu na etatach 304 dodi tkowych 
robotników.

Nie we wszystkich przedsiębior­
stwach są one jednakowe. N ijwię- 
cej ma w tj m zakresie na koncie 
CELMA, gdz:e część załogi pracuj 
po kilkanaście [odzin na dobę, me 

•wyłączając niedziel. Dotyczy to 
‘ głównie »montowni.

Tego rodzaju sytuacja iowodzi. 
nie tyli o oczywiście w tej fabry­
ce. wadliwej organizacji procesu 
wytwórczego, słabego portęnu t°ch 
nicznego i technologicznego, braku 
troski o modernizacje mrku ma­

szynowego. I właśnie te czynniki, 
a nie tylko trudności zaopatrze­
niowe, których Raczenie się wy­
olbrzymia, są główną przyczyną ła­
mania obowiązującego ustawodaw­
stwa pracy i jłat.”styczno-spiawoz- 
dawczej żonglurki.

Można mieć pretensje do organi­
zacji związkowych o to, że bez że­
nady godzą się na stosowanie go­
dzin nadliczbowych, reprezentując 
nie Interesy pracownicze, do ezego 
są przecież powołane, ale luąe „na 
pasku" administracji.

Osłabła w porównaniu z minio­
nymi laty dynamika w rostu pro­
dukcji eksportowej naszych zakłi - 
dów, wiele do zrobienia jest rów­
nież w dziedzinie zwykłej gospo­
darności. Zdarza się np. że wielo­
milionowej wartości maszyny 1 
urządzeni, czekają po pół roku czy 
nawet rok na zainstalowanie i nikt 
się tym specjalnie nie mertwi.

Sekretarz Ł Krajewski sporą 
część swego wystąpienia poświęcił 
sprawom BHP. Dzięki konsekwent­
nemu stanowisku powiatowej orga­
nizacji i instancji partyjnej, wy­
tworzył się wokół bezpieczeństwi 
i higieny pracy korzystny klimat, 
notuje się też w tej dziedzinie ewi­
dentny postęp. Dowodzi tego w ostat 
nim okresie m in urrądzen.e „oazy 
wypoczynku” w hali fabrycznej

Okres wiosenno-letni jest o- 
kresem, w którym szczególnie 
często darze ją się wypadki 
manipulowania znalezionymi 
niewypałami. Wymaga to kon­
tynuowania prąci) uświada­
miającej, zdarzają się bowiem 
nadal tragiczne w skutkach 
eksplozji.

W dniu ' października 1973 
r. na osiedlu w Jastrzębiu- 
Zdroju, na skutek zabawy i 
manipulowania przy niewypa­
le zginął uczeń VIII klasy 
szkoły podstawowej w wieku 
lat 14. W bieżącym roku nato­
miast w powiecie myszkow 
skim czwort dz-’ ci to w iku 
od Z do 10 la*  poniosło śmierć 
z powodu mdnipulacji prana 
tem ręcznym Tragiczny w 
skutkach wypadek miał młej-

skoczowskiej Kuźni, dostarczani’ 
napojów chłodnących na stanowi­
ska gorące, m. talów inie nawilża­
czy powi Iru itp.

Ale mimo tych osiągnięć, mirr- 
wzrastającycb środków na cele 
BHP. ciągle jeszcze borykamy się 
z wypadkami przy pr icy. Analiza 
ich przyczyn <J< wedzř, że w olbrzy­
miej większości źródeł należy upa- 
tryw ii w nieprzestrzeganiu obo­
wiązujących przepisów, w kary­
godnej lekkomyślności, a prze­
de wszystkim — w rozluźnie­
niu dyscypliny pracr Wina za ten 
stan rzeczy obciąża nie tylko prą­
ci zników, lecz w pierw ~ym rzę­
dzie dość i sluJhy BHP. Wzrosto­
wi krzywej wypadków prsyglądr- 
ją się często bezczynni« równi» ł 
oią inizaeje związkowe, podrywając 
w oczywisty sposób i.wój autor; 
tet.

Kierowni Iwo Komitetu Powiato­
wego PZPR zaleciło powołanie do­
raźnych komisji dla dokonania 
przeglądu ztan BHP oraz nein« - 
go wdróż.- na w życie postanowień 
Biura Polityczni io KC, Prezydium 
Rządu i CRZZ w tej sprawie.

W drugiej części narady sekre­
tarz KP Tadeusz Tomiczek omó­
wił przygotowania do Lipcowego 
Święta, akcentując zwłaszcza po­
trzebę wzmożenia tempa real. ;acji 
czynów produkcyjnych i „połeć: 
nych podjętych dla uczczenii 30-le- 
cia oraz pruć porządkowych.

Na zakończani« głos zabrał I se­
kretarz KP Jan Chodura. Ocenia­
jąc pozytywnie wyhiki I półrocza 
w naszym przemyśle, mówca pod­
kreśli! równocześnie potrzebę row- 
nanh w córę tych z kładów, które 
n*i  W- • . erult-*y  ąorsre od śred- 
niej powiatu. Służyć temu celowi 
mop(, ni. in. różne formy współ 
zawednietiva.

Istnieje w cies»vńskim przemyśle 
sprzyjający dobrej robocie klimat, 
obserwuje się zaangażowanie załóg 
i to jest gwarancją, że uruchomio­
ne zostaną wszystkie ‘■tmejącc re- 
serwy, że samkniemy rok 3ł-lecia 
godnvmi go wynikam». (R.Ü.)

sce także w pnu>iecse pszczyn- 
sk m. gdzie trzech ucz dów w 
wieku od 12 do H lat rzucało 
.znalezionym na budowie po­
ciskiem, powodując jego wy­
buch

W 1973 r. wpłynęło z terenu 
naszego województwa prze­
szło 700 zgłoszeń o miejscach, 
w których stwierdzono niewy 
pały, w wyniku cztgo patrole 
saperskie usunęły i rlikwido 
wały ponad 68.000 sztuk róż­
nego rodzaju niewypałów, w 
tym 30 bomb lotnic-ych, 2332 
poetik-, rrtyleryjrkie. 1463 
miny moździerzowe, 7Î9 gra- 
natóuł ręc*nifc8v,  194 pięści pan.- 
eerne, 411 min przeciwpm- 
cer .iych mraz ot Oto 62 000 róż­
nego rodraju materiałów wy­
buchowych i r1ewypałów.

ZARDZEWIAŁA ŚMIERĆ
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Wysoka ocena pracy spółdzielczości
(DOKOŃCZENIE ZE ITR. 1)

Duże postępy notuje i nółdsiel- 
łzosc mi»sak„niow» „Cieszy manka” 
w samym ub. r. oddała do użytku 
770 .,',h mieszkalnych a SM
„Wspólnota" w Skoczowi, przytu­
puje w bież, roku do budowy wiel­
kiego osiedla mieszkaniowego „Gor 
ny Bór” w Skoczowi« dla 6,d00 mie­
szkańców.

Dobrym przykładem dla rolni­
ków Indywidualnych jest spółdziel- 
tsość produkcyjna, która zajmuju 
pierwsze miejsce w województwie 
katowickim, dynamicznie rozwija 
inwestycja na rzeci dalszego postę­
pu produkcji, jak i bazą socjalną 
dla swych członków.

Spółdzielczość samopomocowa za­
inwestowała dotąd 235 niln zł, 
wzbogacając swoją bs^ę o 26 na 
gazynów towarów m "iwych, 7 
punktów skupu *ywca  33 pawilo­
ny aklepowo, 12 '«kładów gastro­

nomicznych, 7 piekarń i wiele in­
nych obiikf.ów WSS .Konsum Ro­
botniczy” wybudował 5 pi wilonów 
sklapowych, magazyn na owot i 
warzyw*  dom mieszk rinj dla 24 
rodzin wraz z 4 sklepami branży 
przemysłowej, a na ukończeniu iest 
budowa nowoczesnej piekarni. 
WSS Oddział w Ustroniu od iał do 
użytku kilka pav llonów sklepo­
wych oraz azereg innych obiektów 
produkcyjnych . handlowych. Po­
ważne irodki unansowe zostały za­
inwestowane również w spóldziel- 
c: ośi i pracy, mleczarskiej i in.

W rstatnijl- latach spółdzielczo ;ć 
naszego powiatu przywiązuje wię­
cej uwagi do poprawy warunków 
pracy załóg ora- rozwoju ba.y so­
cjalnej i wypoczynkowej

W czasie spotkania głos zahrali 
n.in.: Zbigniew Krajewski — se­
kretarz KP PZPR on Henryk Gor 
goa — naczelnik powiatu. Mówcy 
ocenili pozytywnie bogaty dorobek 
spółdzielczości oraz przedstawili o-

czekujące ją zadania. Najważniej­
szym z nich jest rozwijanie usług 
dla ludności, podno n ni ieh na 
wyższy poziom ora*  kontynuowa­
nie inwestycji poprzez własne bry­
gady remontowo-budowlana.

Zabierając glu», I jeknt-i^ KP 
PZPR Jan Chodura poaKreślil duża 
zasługi wszystkich pionów zpół- 
dUele ych naszego regionu dla roz­
woju bazy produkcyinej, handlo­
we1, gastronomicznej i usługowej. 
Dzięki dobrej pn cy sałóg wysokie 
loka* ” we współzawodnictwie na 
ji'czeblu wojewódzkim uzyskują m. 
In. rolni» zs spółdzielnie produkcyi 
na, Jkk również jpółdziclnii pracy 
.,Rzem<eślnik” 1 „Jedność” w Cie­
szynie oraz SM Cieszynianka”.

Jan Chodura złożył w imieniu 
Egzekutyw- KP PZPR dla załóg 
pracowniczvch spółdzielczości ser- 
„eczne podziękowań^ za pełną re­
alizację .adan gospodarczych, ży­
cząc im jednorzei nie dab tvch suk­
cesów. (S.C.)

W
iesław hanzeł z Cie­
szyna, mimo że obecnie 11- 
c :y ri^plero 2B lat, posiada 
juą bardzo bogatą prze­
szłość kryminalną. Będąc bowiem 
jeszcze prawie dzlickitim, włamał 
się do Domu Towarowego w Cie­

szynie, Jlcąd skradł całodzienny 
utarg w kwocie 80.000 zł. Po dojś­
ciu do pi Inolctności stawał rów- 
nle*  kilka razy przed sądem 1 to 
w zasadzie zawszr pod tym sa­
mym zarzi.bii.i — V'fcmania i 
kradzieży rmenia społecznego, lub 
prywatnego.

W konsekwencji do lutego b. 
roku Wiesław Hi ne»l przebywał 
za kratkami przez okres 8 lat, 
nie wlląąając pobytu w zakładzie 
poprawczym

Po odbyciu ostatniej kary 1 
wyjściu w dniu 13. II. 1974 r. na 
wolność, wymieniony nie podjął 
pracy zarobkowej, pozostając ofi­
cjalnie nadal ra utrzymaniu swo­
jej matki.

W dniu 18. III. 197« r.. około 
g<xlz. 10, Ews Szt.. zamieszkała 
w Cieszynie, wyszła ze swego mle 
"».kani , zamknęła drzwi welśclo- 
we na zatrzask 1 udała się do 
centrum miasta po zakupy Gdy 
wróciła do norr.u. zastała wpraw­
dzie drzwi wejściowe zamknięte, 
lecz wuwnstrz mieszkania otwar­
te były drzwi sypialni oraz drzwi 
stojącej tam uafy. Edumlo.»^ tym 
zjawiskiem gospodyni zajrzała do 
szafy 1... zobaczyła w jej wną- 
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trzu, stojącego wjród wiszącej m. 
wieszakach garderoby, nieznane­
go młodego mężczyznę. Mężczyz­
na ten bez słowa odepchnął ją. 
wyszedł spokojni« z mieszkania 
i oddalił się w niewiadomym kie­
runku.

po ochłonięciu z przerażanie 
Ewa Szt. zaczęła sprawdzać zawar 
tość swego mieszkania i stwier­
dziła brak tranzystorowego od­
biornika radiowego oraz sygnet- 
tu męskiego który przedstawiał 
dla niej szczcgóln ■ wartość.

Wszczęta w tej sprawie docho­
dzenia nie przynoFilo rezultatów.

Natalia C. mieszka od szeregu 
lat przy u'. Łęgowej w . kocio 
wie. Wymieniona. wycl.odr,|C do 
pn cy, zawsze chowała klucze od 
mieszkania w skrytce pod ssafką 
Stojąca koło drzwi we léciou ych 
w korytarzu. Gdy w dniu 33. in. 
197« r. wróciła do domu, ziuwa- 
żyła. 8« jej klucze w „cudowny” 
sp~ jób opuściły skrytkę 1 leżały 
w pobliżu szafki na podłodze. Fa­
ni Natalia podniosła klucze, otwi«

ra|ąc raptownie drzwi swojego 
mieszkania, w którym spokojnie 

yospodiroiA ał” nieznany jej mło 
dy ozlowiek. Wymieni _ a od r. 
zu zorientowała slą, o co ehodzi, 
i natychmiast zatrzasnęła drzwi, 
zamykając je ni klucz, a następ­

ni- udała się do sąsiadki, skąd te­
lefonicznie wezwała milicję.

Po przybyciu na miejsce funk­
cjonariuszy MO okazało się, że 
„więźniem” Natalii C. był Wie­
sław Hanztl. Wymieniony a nie­
winną miną tłumaczył, te wido­
czni« pomylił adr«zy. gdyż ehciał 
tylko odszukać swojego znajome­
go Rudolfa Sz„ zamieszkałego 
przy ul Łęgowej w Skoczowie, 
który obiecał mu załatwienie pra­
cy.

Na p acy tej Hanzlowi mualalo 
bardzo zależeć, skoro znijomego 
■zukal nawet v szafie w obcym 
mieszkaniu. Drzwi szafy były bo­
wiem wylu.iane, a kieszenie 
znajdująon się w ninj garderoby 
powywracane na zewnątrz. Po­
nadto pościel. ręczniki i bie­
lizna były porozrzucane, eo nie­

zbicie świade*3'ło.  te i tam Ran­
zel czynił intensywne P”*zu  Iwa­
nie. Milicjanci nia uwierzyli jed­
nak gorącym tłumaczeniom za­
trzymanego i doprowadzili go do 
Komendy Powiatowej MO * Cie­
szynie.

Zuchwałe, lees w zasadzie pry­
mitywne metody przestępczego 
działania wskazywały, t< Wie­
sław Hanzeł jest również spraw­
ca włemanla do mieszkania Ewy 
Bzt.

Wymieniona, po przedstawieniu 
jej w Komendzie trzech podob­
nych mężczyzn, bez najmniejsze­
go wahania wskazała Wiesława 
Hanzla, lako tego, l orijo w dniu 
U III. br. ... nalMłe” w szefie * 
swoim miejjkanl»..

Wbrew oczywistym dowodom 
winy Hansel s tupetem zaprzeczał 
wszelkim stawianym mu sarzu- 
tom, poJti.ymując z uporem ma- 
r.i ik swoje pierwotne wyjaśnie­
nia. Prokurator okazał się jed­
nak również niedowiarkiem 1 oea- 
ani zatrzymanego w areszcie śled­
czym.

W toku dochodmnia sebráno 
dodatkowe winy aresztowanego, a 
ponadto ujawniono jego kryminał 
ną przesz tcćć.

Z opinii środowiskowe 1 wynika­
ło, Ze Wiesław Hsnr-1 jest znany 
w swoim miejteu zamieszkania 
jako nierób • notoryczny złodziej, 
c oznaczający się arogancja i wul­
garnością, szczeeolnu w stosunku 
do osób starszych

W >bec przygniatających do­
wodów winy, wymieniony, prze- 
M nehiw^ny jako podejrzany, przy 

<mał się częściowo d« zarzucanych 
mu ezynów. stwierdzając jednak 
re„al że nigJV nie był « mlj- 
szknriu Ew? Szt. i stawianie mu 

irzutu w tym zakresie jest ja- 
rimt krzywdzącym go nleporozu- 
mt-'nienr

Ni rozprawie, która odbyła si« 
w czerwcu w bi. w Sądzie Powia­
towym w Oeazynle, Wiesław Ran­
zel nie wyzb; się i. ot cji 1 
P»a noeel siebie. W swoich wypo­
wiedziach L'od'cr liai że niesłusz­
nie zasiadł na ławic oskarżonych 
i wint za zai»nli.łą sytuację przy­
pisywał wssyztklm. tylko nie so­
bie.

Sąd jednak uznane winą oekar 
tonego za w M-łni udowodnioną 
oraz zważyw.zy, że wymieniony 
d; ouścił się zarzucanych mu czy- 

w wi -,'nkjeh recydywy, akr 
zał go łącanle na « łuta i S mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz 
3.000 zł grzywny, a ponadto orzekł 
względem niego nadzór ochronny 
na okres 3 lat

w uzasadnieniu e yroku Sąd 
iodkreślił, że 8-Ietnl pobyt oeirar- 

nnego w zakładzie karnym nie 
odniósł żadnego skutku wyeho- 
i rawczi go, gdyż wymieniony w 
■a !u kilku tygodni po wyjściu 
na wolność dopui dl się nowyfh 
pn .stępśtw tego r°mugo gatunku 
o tym samym izolacja zatwardzia­
łego recydj wisty od reszty społe­
czeństwa na dłuższy okres jest 
konieczna.

Wlaslaw Hanzeł ni« pogodził slą 
r tym stanowiskiem i zapowie­
dział, iż skorzysta z przysługują­
cego mu p-awa wniesienia rewl- 
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REDAKC3I
Z Cieszyna ParyŁa 

niw zrobimy...
Pozwalam sobi« przekazać 

Redakcji „Głosu” kilko uwąą z 
codziennych oserwac. życia w 
coraz nd-Hwizym Cieszpnie. 
Sam jestem kierowcą mało do­
świadczonym, choć jeżdżę od 
1965 reki- i jeżdżę dużo, bo oko­
ło 16 — 20 tys. km roczni«. Ob­
serwuj« jednak ostatnio, te wic 
le. urrądzeń w samochodach 
uważanych jest przez kierow­
ców za zbędne.

Np. kierunkowskazy! Zasta­
nawiam się, eiępająr do Ko­
deksu Drogowego (którego no­
welizacja Jest podobno w toku), 
czy uiyumni*  ich jest obowiąz­
kowe i kiedy? Zauważam coraz 
częściej wł iczanie kierunkow- 
skazó.» równocześnie *?  “mia­
na kierunku jazdy na skr •yzo- 
waniu, zamiast odpowiednio 
wcześn.«j. Przecież to jest sy­
gnał nie dla wykonującego ma­
newr zmian-j kier”‘,iku kierow­
cy, lecz dla jadących za nin in­
nych użytków.i.ków drogi!

Druga rzecz, która mnie osta­
tnio zastanawia, to sposób tiit/i- 
kouianla jezdni, po której 
wolno poruszać się w mieście 
pieszym, zwłaszcza matkom s 
• -ozkami dziecięcymi. Nie trn— 
ba chyba tłumaczyć, no jakie 
Jic.ojajq się niebespieczemiwol 
Ulice sq ciasne, samochód jak­
że częfto ulegc. awarii (np. ha*  
mulcow). często też zachodzi e- 
niecznosć . '««• wromama wokół 
tnnj/ch zaparkowanych pojaz­
dów.

Włnc za wypadki ra jezdni 
nie »ednokrotnie ponc szą istotnie 
ki« rowey. Al*  czy MW*se?  
Chodniki buwaja w Cieszynie 
tTvdno przejezdne dla wój cz- 
ków ditcctęcpch na wpsokieh 
cienkich kołach, a i jezdnie też 
nie wszystk1’. sq rówr- (choćby 
ul. Bielska). Nienależnie od te­
go winny one t*użyć  wyłącznie 
kierowcom Ponki waż jednak 
fakty sq faktami, o»’’» lałoby 
więc ograniczyć szybkość po­
jazdów w rejonach zwartych 
0‘iedli, jak np. nu Mnłym Ja­
worowym, aOy uniknął kolizji 
z ruch m pieszych (w6~ki dzie > 
e’.ece i bau>:qc< Hę dzieci).

Na nasaych drogach widzi sif 
nadal .aoysetai z szybkościami 
ponad lOokm'h, mimo penerai- 
ńćgo: wgrttKitSeńUT ezubkości do 
60 km

kfozj mniej 'krzyku uale*a-  
loby podnosić, jeśli chodzi o sa­
mochody osobowe (fii ty i in­
ne), których I zybkośi tzw. eko­
nomiczna mieści się w Drani­
cach 90 krn'n, ale autobusu pi l­
ne pasażerów, mimo m-ksytral- 
nie dopuszczalnej szybkości 70 
km/h czy pełne ludzi autobusy 
z przyczepami, ńiimo szybkości 
maks. 60 km/h — to już całkiem 
inna sprawa,

Tzw. parkowanie, esyli postój 
samochodów, to także odrębr« 
zagadnienia. Powiedział mi ktoś 
pr»j ustalaniu lokalizacji wia­
duktu drogowego na osi ulie 
Armii Ludowej — Kolejowa, 
że „z Cieszyna Paryża nie zro­
bimy”. Oświadczyłam, te wia­
dukt winien mieć szęmkęić 4 
pasm ruchu kołowego. Uznał to 
za nierealne, i mit l ci śeiowo 
raeję. RLeczywiicb, óznea 
między naszym miastem, a Pa­
ryżem jesl kolosalna, m. in. ta­
ka. że w Paryżu zaparkowany 
niewłaściwie "”i.ochod podnosi 
specjalny dźwig i wywosi za 
miasto, gdzie usf-wia go w 
przeznaczonym na tf cel« miej­
scu.

Z kol«i — tam. gdzie nie trze­
ba — my po pro-tu przesadza­
my. W porównaniu już ni > tyl­
ko z Paryi em, ale taki cho­
ciażby z Krckowem. Uważam 
np., że powinno się dopuścić 
—-rzymaiw „tari" naw ' w 
'niejscach r”a innych pojezd iw 
zabronionych. Prz< Siei taksów­
ka to poi obny środek transpor­
tu ulicznego jak autobus.

Ji !• już jednak ustawiona 
znak „zakazu ruchu wsz-lkieh 
pojazdów”, z wyjątkiem dowo­
żących opał, na utwardzonym 
placyku przy ul. Świerczewski« 
po (róg ul. Waryńskiego), to 
powinien obowiązywać nas 
wszystkich, tym bar£»*ej,  że u> 
odległości 17 16 m jest urzą­
dzony parking. Niestety, kie­
rowcy bardzo często nie lic iq 
się z zakazami.

Problematycznych zakazów 
zatrzymywania się jest w Cie­
szynie także «poro. W śródmieś­
ciu Krakowa Ulice "q węgss«, 
albo o podobnej szerokości, jak 
u nas, ale o znacznie większym 
«uchu, a jed-ak wykor -ystuje 
się je z konieczności do jrino- 
stroi ręgo zatrzymywania po­
jazdów. Tylko te w innych mia­
stach jakoś inaczej zorganizo­
wane jest zaopatrywanie skle­
pów niż u nos, gdzie o każdej 
porze dnia widzi się ulice za­
blokowane. Cieszyn jost pod 
tym wzgl idem na pewno nie­
chlubnym wyjątkiem.

Generalny wr i<4ek. Jaki się 
tu nasuwa, to konircznośc sza­
nowania jr-zt pisów prze*  na*  
wszystkich.

Podobnyr\ uu>ag byłoby jesz­
cze sporo. Nie chciałbym jednak 
uchod c za malkontenta. Wiem 
przecież, źe z Cieszyna... Pary­
ża nie zrobimy!.„

Inż. M P.
Cieszyn
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Oto mamy nowy, ocli mästest |ty jut 

tom ręcznika „Wierchy”, poświęcon. ■ 
(o górom.

Na przeszło 4M itronach zamiesz­
czono w nim wiele materiału, który 
potrzebny «est nie tylko ludziom in- 
teresującym się »urystyk i 1 icrajo- 
anawrt em, ale także folklorystom, 
przedstawicielom nauk przyrodni­
czych, działaczom kulturalnym itp.

„Wierchy” uchodzą za najlepsze te­
go typu ly awniccwo na świede, 
jedno z tych, które od wielu lat u- 
powszechnia polska myśl ochrony na­
turalnego środowiska człowieka.

Nas moce r.. jbardzlej interesuje 
dział, w którym -tomle-ze-ono infor­
macje 1 zapisy kronikarskie, związa­
ne z problematyka beskidzka- Wśród 
nich na szczególna uwagę zasługuje 
zapis na temat badań Katedry Et­
nografii Słowian U.*,  podejmowanych 
w Beskidzie Śląskim. Przeprowadzo­
no je w pięciu wsiach beskidzkich: 
Istebnej, Jaworzynce, Koniakowie, 
Brennej I Wiśle. O rozmiarach tych 
badań niech świadczy m. In. fakt 
te icb dokumentacja objela blisko 
31.000 stron rękopisu formatu A-5.

W tym samym roczniku znalazły 
ale. również informacje o Stożku 
Jaworzynce i stuletnim Pawle Kajza- 
rse ze Skocsowa.

Warto jeszcze zwróci, uwago no 
artykuł Bolesława Chwaśeińskiego pt. 
„Pamięci zdobywcy Ostrego Szczy­
tu”, poświęcony K. rolow. Engllscbo- 
wl. z poatadą ta wieże sie ściśle u- 
dHal Cieszyniaków w ruchu oporu 
ifs terenie Austrii.

Treśó rocznika „Wierchów” uzupeł­
nia „bibliografia górska” zs rok 1S7I, 
obejmującą książki i prsce z czaso­
pism, dotycz; ce Podhala. Sudetów 
i. Tatr (niestety brak tu Beskidów 
oraz gór całego świata. (most)

W ROKU 1957 na apelu szkol­
nym jeden z uczniów ów­
czesnego Liceum Pedago­
gicznego przeczytał zebra­

nej młodzieży felieton, napisany 
przez Gustawa Morcinka pt. „O 
górniku pijanym wierszami”.

Materiały do felietonu otrzymał 
Morcinek od Józefa Toczyńskiego, 
esperantysty z Gdańska, pragnące-

Początek
go przez nie upowszechnić wiedzę 
o człowieku, który w dalekiej 
Francji nagle odczuł potrzebą od­
nowienia i pogłębienia kontaktów 
z krajem ojczystym.

Młodzież Liceum zareagowała 
masową wycyłką książek i serdecz­
ną korespondencją z górnikiem z 
Nordu, czyli Ignacym Flaczyńskim.

W liście z 7 grudnia 1962 r. Fla- 
eryń. ki pisał: „Jeszcze raz chcę pod 
kreślić, co zawdzięczam Liceum 
Pedagogicznemu z Cieszyna na po­
lu kultury polskiej. Nie została ta 
pomoc udzielona na próżno. To 
wszystko co otrzymałem, żarliwie 
zachowuje « z tego korzystam”.

Dalej zaś i zytamy
„.Pobyt w des; ynie w I960 r. 

(na zaproszenie młodzieży PLP) po­
został w sercu bajeczną par,.łątką. 
Od artykułu Gustawa Morcinka do 
podróży do starej ojczyzny, od po- 
wrotu z Polski do dzi1 przeżyłem 
nieoceniony i me dającp się opisać 
szereg wzruszeń, któryrh ślnd po­
zostanie we mnie żywy i płodny 
do ostatniego tchu.

'liiiiiHiiiniiiiiiiiiuiiiiiiiiiuiiiniir iiiiiiiHiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuuiemiiiiiiii iiiiiiiiuiiiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Macierzyńska 
miłość 
g^RZYPADEK ZRZĄDZIŁ, że 
gj zostaliśmy sąsiadami w jadal- 
g ni domu wczasowego — sze­

ścioletnia Kasia, jej matka i 
ja. Zawsze, kiedy zawiązywała sie 
miedzy nami kolejna rozmowa, 
myilałem: „Koniecznie o tym na­
pisze". I zawsze rodziła się druga 
myśl: „Nikt w to nie uwierzy". 
Towarzyszyły temu wątpliwości: 
czy to pedagogicznie używać w fe­
lietonie tylko czarnych koloróu ? 
Ale choć się bardzo starałem, oka­
zji do użycia różowej barwy nie 
zndlazłem. Dlatego postanowiłem 
opisać wszystko wiernie, ze steno­
graficzną nieomal dokładnością.

Poranek — jeden z tiiięlu. Matka 
Kasi uprzejmie odpowiada na mo­
je ,„dziej. dobry”. Kasia kruszy 
chleb na talerzyku i milczy.

— Przywitaj s‘ę, córeczko, z pa­
nią.

K"sic m'lczy.
— Widzi pani, inka nieposłusz­

na?! Ile razy ci mówiłam, że trze­
ba być dla dorosłych grzeczną, a 
ty ciągle swoje.*  Jesteś upart jak 
kozioł! Czekaj, n‘e dostaniesz śnia­
dania.'...

Dziewczynka podnosi obojętnie 
szare, złe oczy i równie obojętnie 
je opuszcza. Ręce matki manewru­
ją już troskliwie nad talerzykiem 
córki, kroją na drobne kawałki 
szynkę czy kiełbasę.

Tok się zwyczajnie zaczynało. 
Ale wiedziałem, że to właśnie tyl­
ko poi zątek.

— Dlaczego nie jesz zupy, nie­
grzeczna dziewczyno? Wiesz, ile ty 
mnie kosztujesz mrmów? Wszyst­
kiego sobie dla ciebie odmawiam, 
a ty jesteś taka niewdzięczna! Po­
patrzcie, czy tak się je zupę? Cze­
kaj, dostaniesz pasem.*

Prawdę mówiąc, w tym wypad­
ku chyba Kasię rozumiem. Skosz­
towała sera, nr talerzyku ma jesz­
cze szynkę, a tuż obok smakowi­
cie wyglądającą kanapkę. Nic dziw­
nego, że nie chce się zabrać za na­
lot ą po brzegi talerzyka zupę.

Ogólnie rzecz biorąc, śniadanie 
skończyło się jednak dobrze. Głów­
nie dzięki temu, że matka, przy- 
rzekłszy zbić córkę patem, natych­
miast się uspokoiła i więcej do te­
matu nie wracała. Kas‘c skończyła 
spożywanie posiłku i, nie zwraca- 
jąc uwagi na groźne „nie odważ 
się beze mnie wychodzić!”. ześliz­
nęła się z krzesła i poszła, potrąca­
jąc nasze nogi, w kierunku wyj­
ścia.

Na obiad się trochę spóźniłem. 
„Praca wychowawcza" była już w 
pełnym toku.

— Zaprowadzę cię na komisariat 
milicji — krzyczała matka — tam 
sobie z tobą poradzą! Będziesz sie­
dzieć o głodzie i chłodzie.'...

Groźba była najwidoczniej nowa, 
gdyż dziewczynka żywo na nią za­
reagowała. Rzuciła na stół łyżkę.

— Nie chcę! Nie pójdę! Nie chce! 
zatupała nogami, zaczęła krzyczeć: 

Wydawało mi się jednak, że mat 
ka wystraszyła się bardziej aniżeli 
córka. Spostrzegłem, jak zbladłr.

— Nie słuchaj mnie — szeptała 
— kruszynko ty moja! Przecież 
wiesz, te eię nikom»' n*e  oddam*  
Mama będzie w dzień i w noe pra­
cować, a sobie będziesz żyć, jak 
królewna!

Po chwili obydwie się «uspokoiły. 
Nalałem matce szklankę wody. 

Uśmiechnęła się z wdz:ecznościq i, 
jakby się usprawiedliwiając, po­
wiedziała:

— Kasia Jest taka nerwowa, 
wszyscy lekarze to stwierdzają’ 
Muszi o nią dbać, nie wąlno jej 
martwić! Cóż mam robić? Muszę 
ustępować. Przecież to jeszcze 
dziecko*

Dziecko uważnie słuchało. Jut 
się uspokoiło, tylko od czasu do 
ezasu wzdychało. Podano drugie

danie. Kasia wzięła od razu z ta­
lerza matki kotlet.

— Jedz, córeczko, Jedz! — poiuie- 
działd radośnie kobieto.

— To dla Sabiny — brzmiała 
krótka odpowiedź.

— D’ą kogo?
— Dla psa, Saby. Ona lubi ko­

tlety.
Matka jakiś czas milczała, nie 

znajdując widocznie słów.
— A ja? — spytała w końcu ci­

cho. — Będę przecież głodna.'
— Najesz się chleba — udzieliła 

jej rady, już od drzwi, córka. Ba­
łem się spojrzeć, wyobrażając so­
bie, co musi czuć teraz nieszczęśli­
wa kobieta. Nagle usłyszałem:

—• 4 kompot, Kasiu? Jeszcze nie 
wypiłaś kompotu — i rzuciła się 
śpiesznie za córką, trzymając w 
ręku spodeczek.

Wieczorem spotkaliśmy Się nrzy 
kolacji. Pierwsza weszła do jadal­
ni Kasia. Była ubrana w ładną su­
kienkę. na agach miała olśniewa­
jąco b.ałę ikarpetki, zgrabne pan­
tofelki. Podszedłszy do stołu za­
trzymała się, czekając na matkę. 
Ucieszyłem się: najwidoczniej do 
dziewczyny jednak coś dotarło, nie 
chce usiąść do stołu bez matki. Ale 
i tym razem się pomyliłem.

— Przejdź na moje miejsce — 
powiedziała Kasia. — Mnie tam 
niewygodnie. Teraz to będzie two­
je krzesło.

Otworzyłem jut usta, chciałem 
poioiedz.eć, że tak przecież nie 
można. Ale zobaczywszy, że matka 
przeciska się między krzesłem i 
ścianą, dałem z" wygraną. Wszyscy 
zabraliśmy się do jedzenia.

— Proszę powiedzieć Kasi, że 
dzieciom nie wolno chodzić na za­
bawę — zwróciła się do mnie z 
nieoczekiwaną prośbą matka.

Jak tylko można najdelikatniej i 
najbardziej przekonywająco, wy­
jaśniłem zasadność zakazu. Ale Ka­
sia odpowiedziała krótko i zdecy­
dowanie:

— Ale ja chcę!
I rzeczywiście, była na sali dan­

singowej jedną z pierwszych. A 
potem, zauwa^yinszy, że k.o-wiec 
wypędza dzieci, chowała :ę, wy­
straszona, za plecami matki.

Tak wyglądał jeden z wczaso­
wych dni. Pozostałe, jeśli nie brać 
pod uwagę drobnych odmian, 
przedstawiały się bliźniaczo podob­
nie. Przed odjazdem matka Kosi 
wdała się ze mną w rozmowę.

— Wiem, że ź‘e sobie rodzę z 
wychowywaniem córki. Ale nie 
zdaje pan sobie sprawy z tego, co 
to jest macierzyńska miłość. Mam 
ia jedna, jest dla mnie dosłownie 
wszyutkim! A pozo iym myślę: mo­
że się poprawi? Widzi pan, brat 
miał dwie córki. Jedna była strasz- 
nem urwipołcirm, uczyła się kiep­
sko. Druga całkiem inna — cicha, 
prymuska. Ale właśnie ta druga 
wyrosła na puszczalską, nawet 
wstyd móiaić, kim jest dzisiaj. A 
urwipołeć jest obecnie pracowitą, 
porządną dziewczyna, aż się serce 
raduje. Może i moja taka będzie?

Nie wiedziałem, co odpowiedzieć, 
pośpiesznie się więc tylko z matką 
Kasi pożegnałem. Pozbawiać ją 
ostatniej nadziei? Jakim prawem? 
A może mc rację?

Dziś myślę, że oprócz argumen­
tów zabrakło mi czegoś dalece 
ważniejszego — odwagi powiedze­
nia prawdy. I dlatego postanowi­
łem przedstawić całą tę smutną 
w gruncie rzeczy historię na ła­
mach gazety. Być może matka Ka­
si albo inna, podobna do niej ko­
bieta przeczytają tych kilka szpalt, 
może lektura skłor.i je do przemy­
ślenia na nowo istoty tego piękne­
go, ale skomplikowanego uczucia, 
które przyłaykmmy nazywać ma­
cierzyńską miłcicią?

PEDAGOGUE

dali uczniowie PLP Głuchonlul

STEFANIA JUZWOWA

Z

Rechtór od Weronkl

w GiiibcndorfNasza młodzież

BOJTKI
ŚLĄSKIE

W pewnej miejscowości pod 
Bielskiem miejscowy proboszcz 
spotkał małą dziewczynką, u- 
krywajacą coś pod sukienką.

— Co tam masz? — spyt«.",.
Dziewczynka się zarumieniła 

j jeszcze mocniej zakryła swój 
skarb.

— Co tam masz? — spytał po 
raz drugi proboszcz.

— Siewki — odpowiedziała, 
półgłosem dziewczynka.

— Co takiego?
— Siewki — sepleniło dziew-
— Co? — spytał po raz czwar­

ty ksiądz.
— Siewki, głuchoniu! — odpo­

wiedziała poirytowana dziew­
czynka i odkryła swój skarb: 
kilka niedojrzałych śliwek.

Jako najważniejszy obowiązek... 
pozostaje mi przekazanie mego do­
świadczenia w postaci pamięt nika, 
na którego kartach opowiem nasze 
przeżycia, naszą historię i dążenia 
nasze. To, co zdołam utworzyć, 
zawsze będę zau dzięczał kochanym 
Braciom — Rodakom z Ojczyzny”.

Działalność Ignai ego Flaczyńskie- 
go we Francji spotęgowała się z

Już po raz trzeci dzieci pracow­
ników Celmy wyjechały na Mię­
dzynarodowy Obóz Pionierów do 
Gräbendorf w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej.

W roku ubiegłym nasi harcerze 
okazali się grupą najlepiej zorga­
nizowaną i w efekcie prowadzone­
go wewnątrzobozowego współza­
wodnictwa uzyskali złoty medal.

Tegoroczna akcja ooozowa prze­
biega pod hasłem: „wspólnie dzia­
łamy, bawimy się i wypoczywa­
my”.

mem, zrealizowanym przez francu­
ską telewizję pt. „Czarodziej z To­
runia" (kolorowy — półgodzinny) 
w oparciu o rysunki dziecięce",

W kolejnym, majowym liście do 
znajomych esperantystów w Cie­
szynie czytamy: „Obecnie pochła- 
n«" nas inna sprawa, inna działal­
ność, sławny ’lumacz francuskiej 
literatury — Tadeusz Boy-Zeleński.

chwilą przejścia na emeryturę. 
Piat uje w Towarzystwie Francja 
— Polska, w Związku Esperanty­
stów Północnej Francji, prowadzi 
bibliotekę w Houdain, organizuje 
wystawy w rodzaju: Książka pol­
ska dla dzieci i młodzieży. Wyci­
nanka polska i polonijna, Polska 
artystyczna karta pocztowa. Książ­
ka polska. Wystawa szopenowska. 
Wystawa kopernikowska.

Ta ostatnia wymagała dużej po­
mocy z kraju. Zarząd Koła Pol­
skiego Związku Esperantystów w 
Cieszynie, kontynuując działalność 
byłego Kółka Geograficzno-Espe- 
ranckiego przy Liceum Pedagogicz­
nym, niósł zawrze pomoc niestru­
dzonemu działaczowi przez wysy­
łanie koniecznych książek, albu­
mów. plakatów itp.. zwłaszcza że 
Ignacy Flaczyński nieustannie pro­
si w listach, by zaznajomić z jego 
akcja wszystkich przyjaciół espe­
rantystów i znajomych w Cieszy­
nie, gdy? — jak zaznacza w jed­
nym z listów: „Nosze przedsię­
wzięcie musi być sukcesem”.

Rysunki dziecięce na wystawę 
kopernikowską wysłały z Cieizyna 
do Francji Szkoła Podstawowa nr 
6, Ognisko Pracy Pozaszkolnej i 
Kółko Plastyczne w Domu Kultu­
ry oraz Szkoła Podstawowa nr 1 
z Kończyc Wielkich

W korespondencji z 19 kwietnia 
1974 r. I. Flaczyński pisze, że akcja 
kopernikowska „zc.kończyła się fil-

Nie posądzała nadal syna? po­
myślała jednak, że może jakaś 
niemoreśnica do niego przycho­
dzi Postanowiła więc uważać.

Rechtorczyk, który niczego nie 
przeczuwał, wybrał się znów 
wieczorem na nocną wycieczkę. 
Tak zwykle nie domknął okna, 
by po powrocie wejść tą samą 
drogą do pokoju. Ale na nia- 
szczęscie koło północy zerwał 
się wiatr i zaczął trzaskać ok­
nem. Matka weszła do pokoju 
syna po ciemku, by go niepo­
trzebnie nie budzić, zamknęła 
okno i po cichu wyszła.

Kiedy rechtorczyk wrócił po 
północy, zaczął po cichu otwie­
rać okno, a tu je coś trzyma. 
Był śpiący, głowa mu ciężyła, 
więc nie namyślając się wiele, 
poszedł na '’mentarz, wszedł do 
marowni, położył się na mary i 
zaraz zasnął.

Dopiero ciepłe słoneczko 1 
brzęk kosy zbudziły _ go że 
smacznego snu. Zerkał się, otwo 
rzył drzwi, a żeby go koszący 
na cmentarzu grabarze nie poz­
nali. obwinął głowę zarzutką 1 
pędem puśc.ł się ku furtce. Sły­
szał tylko trwożliwe „Jezu, Ma­
ria!”, brzęk rzucanych kos, ale 
oto już stał na progu domu.

Nie spostrzeżony przez nikogo 
wpadł do swego pokoju, roze­
brał się i buch! pod pierzynę. U- 
słyszał rozmowę matki, która 
zbierała w ogrodzie opadółki d 
grabarzami, ale okrył tylko 
szczelniej głowę pierzyną, by 
-hoć z godzinę jeszcze pospać.

Po chwili metki otworzyła po 
stehu drzwi, weszła, rozejrzała 
sie i znów wyszła.

— Mój syn to nie był — usły­
szał jej glos — Biedaczek długo 
pracował i jeszcze śpi.

— To isto musiał być ten uto- 
piec, co go wczuraj przynieśli 
ze stawu — mówił starszy gra­
barz. A młodszy dorzucił: — 
Iście to on był, bo był do niego 
podobny. Może byście obudzili 
pana rechtora, oni się niczego 
nie boia i nóida z nami do ma­
rowni.

— Nie miałabych serca, gdy- 
bych chudzioczka budziła. Tdżcie 
do pana farorza, to przydą z 
kościelnym i bedom wiedzieli, 
co robić.

— Dobrze mówicie, Weronko, 
Pan Bóg zapłać za poradę.

I poszli, a rechtorczyk smacz­
nie sobie zasnął. Nie na długo 
jednak, bo wkrótce znów posły­
szał jakieś głosy. Poznał pro­
boszcza, który kazał Weronce 
zbudzić syna, żeby mogli pójść 
wspólnie zobaczyć, czy topielec 
leży w marowni, czy też, jrk 
przysięgali grabarze, uciekł. 
Wól — nie wól musiał wiec 
wstać i pójść z innymi do ko­
stnicy.

Zebrało się około dwadzieścia 
osób, z których jednak tylko 
pięć, a mianowicie proboszcz, 
rechtorczyk, koście lny Galoc: i 
dwóch grabarzy weszło do środ­
ka, a reszta — ciekawa i drżącą 
ze strachu — pozostała pod 
cmentarną furtl a. gotowa 
wziąść w każdej chwili nogi za 
pas

Rechtorczyk zajrzał przez ra­
mię proboszcza, by zobaczyć, ja­
kiego to miał w nocy towarzy­
sza. Zobaczył opuchłego i sczer­
niałego topielca. Gd” pomyślał, 
że tylko przez przypadek nie 
położył się obok lub nawet na 
topielca, ciarki go przeszły.

Proboszcz obejrzał ws; ystko, 
przesłuchał grabarzy, którym 
kazał przysiąc, że widzieli to­
pielca uciekającego z marowni. 
rechtorczykowi polecił spisać 
protokół, który w pięciu podpi­
sali. i na tym się skończyło.

Ale rechtorczyk nie uprawiał 
od tego czasu wieczornej 
gimnastyki. A ponieważ 
matka go nadal pilnowała, 
prawdziwie się ucieszył, gdy zo­
stał przeniesiony na inną posa­
dą, bodaj do Piotrowic,

wiadomość o
„Francja w

Załączam tekst naszego nowe­
go konkursu, do którego za­
praszamy obywateli Polski. Bę­
dziemy bardzo wdzięczni za 
zapoznanie z nim esperanty­
stów z Cieszyna i mieszkańców 
Waszego kochanego miasto — dla 
nas niezapomnianego. Sukces tej 
działalności wymaga jak najwięk­
szej reklamy w Polsce.

Nasza wędrowna wystawa poka­
ze nie tylko życie i twórczość 
Boya-7.elńskiego, lecz również obec­
ną Polskę".

Odezwa zawiera 
wielkim konkursie 
oczach Polaków” z okazji setnej 
rocznicy urodzin wybitnego na­
szego tłumacza literatury fran­
cuskiej, 30-rocznicy powstania Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
Towarzystwa Francja — Polska.

Nagrodą w konkursie jest m. in. 
10-dniowy pobyt we Francji, łącz­
nie ze zwrotem kosztów podróży.

Zainteresowanych prosimy więc 
o kontaktowanie się z Klubem 
Esperantystów przy Domu Kultury 
(środy od 16 do 19) lub z sekreta­
riatem Domu Kultury w Cieszynie.

Równocześnie zachęcamy do prze­
glądnięcia własnych księgozbiorów. 
Może znajdą się' w nich tłumacze­
nia Tadeusza Zeleńskiego-Boya z 
literatury francuskiej, które — 
ofiarowane na ręce Ignacego Fla- 
czyńskiego — przyczyniłyby się do 
wzbogacenia wystawy we Francji.

W Karwinie mieszkała na­
przeciw cmentarza najlepsza a- 
kus^erka Weronka, która wy- 
k i ero wała swego syna na nau­
czyciela, czyli — jak mówią w 
Karwinie — na rechtora.

Chłopak był dobry, ale matka 
chciała zeń uczynić juz za życia 
anioła. Nie wolno mu się było 
zabawić, zostać dłużej wieczo­
rem, bo zaraz były w”mówki. A 
reclitorczyk jjû podkręcał wąsa 
i ani myślał trzymać się wiecz­
nie matczynego fartucha.

Pos*anowił  sobie «am radzić. 
Drzwi zamykała matka co wie­
czór już o godzinie ósmej, a 
klucz zabierała do swero pokoju 
i kładła sobie pod poduszkę, po­
zostawało więc okno. Było 
wprawdzie wysoko, ale od cze­
góż uczą w szkołach gimnasty­
ki? Przesadził >e raz — udało się 
bez szelestu. I tak już odtąd 
było. ■

Co wieczór matka zaglądała 
przed snem do pokoju syna, by 
mu powiedzieć dobranoc, a wła­
ściwie — bj zobaczyć, czy jest w 
.'omu i co robi. Rechtorczyk sie­
dział zazwyczaj schylony nad 
zeszytami lub książkami, ale 
gdy tylko zamknęły się za mat­
ką drzw- , no^pieiznie się ubierał 
i czmychał.

Matka niczego by nawet nie 
ndejrzewała. glyby nie zaszła 

któregoś dnia po pietruszkę, 
ktnra rosła pod oknem pokoju 
synr Patrzy, a tu jakby regi­
ment wojska przechodził.

Pewien przybyły na studia w 
Krakowie Ślązak stał się ulu­
bieńcem swego profesora. Uczył 
jego dzieci języka niemieckiego, 
który to język, jako wychowa­
nek niemieckiego gimnazjum, 
dobrze znał. Stał się nieomal 
członkiem rodziny. Bywał ra- 
: em z rodziną profesora w tea­
trze. chodził na koncerty itp.

Raz wybrali się wszyscy na 
, Wesele" Wyspiańskiego. Kiedy 
za scena od iwnłv się ton wiej­
skiej muzyki, żona profesora 
spytała:

— A gdzie to i na czym gi ają?
Usłużny i grzeczny Ślązak wy­

jaśnił:
— Na zadku.
— Proszę? — spytała znów 

zgorszona profesorowa.
Więc student powtórzył:
— A drć na zadku!
fChciał powiedzieć, że grają 

tyłu, czyli za ceną).

Na zadku grajq
Pewien przybyły na studia

Cieszyńscy organizatorzy harcer­
skiej przygody przewidują szereg 
ciekawych imprez, które _ przybli­
żą pionierom innych państw so­
cjalistycznych osiągnięcia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w okre­
sie 30-lecia.

Kadrę wychowawczo-instruktor- 
ską grupy cieszyńskiej stanowią 
pracownicy naukowo-dydaktyczni 
Filii Uniwersytetu Śląskiego: Ewa 
Dąbrowska, Gertruda Buczek, He­
lena Danel oraz studenci: Jan Wię- 
zik, Małgorzata Nycz, Bogumiła 
Giza i Krzysztof Stróż. (g) 1

Jedno z dziel Jana Wałacha ® Fot,: Tadeusz Kopaczek

• WYSOKIE SŁOWA V- 
ZNANIA w imieniu Towa- 
czyitwa Łączności z Polo­
nią Zagraniczną przekaza­
ła listownie redaktorowi 
Władysławowi O izeldzie 
Krajowa Agencja Informa­
cyjna z okazji wydania 750 
numeru własnego biulety­
nu. w Uście, p'.dnlsa. ym 
przez prezesa nwarzystwa 
— Wincentego Kraśkę. pod 
kreślą się zasługi redakto­
ra w dziedzinie propagowa 
nia za granicami kraju wie 
dzy o historii i współczes­
ności naszej ojczyzny, (j. 1.)

• POD KONIEC US. MIE 
8IĄCA odbyło się zebranie 
sprawozdawczo _ wyborcze 
Zarządu Stowarzyszenia Bi 
bliotekarzy polskich — Od­
działu w Cieszynie, na któ­
rym wybrano nowy Zarząd. 
Prezesem został ponownie 
Zbigniew Czarnogórski, za­
stępcą Urszula Zamorska, 
sekretarzem Krystyna Ada 
mik. a skarbnikiem Olga 
Łamacz. Nowo wybrany Za 
rząd wytyczył również kie­
runki i formy pracy na naj­
bliższe lata. Planuje się o- 
pracowanle słownika bio­
graficznego zasłużonych lu­
dzi książki na Ziemi Cie­
szyńskiej. jak również wy­
dawanie kwartalnego biule­
tynu, w którym publikowa 
ne będą artykuły fachowe 
z dziedziny bibliotekarstwa, 
sylwetki bibliotekarzy oraz 
zapiski z bieżącego życia 1 
pracy placówek bibliotece 
nych na naszym terenie.

W 

• W OSTATNIĄ SOBO­
TĘ I NIEDZIELĘ czerwca 
odbywała się w zebrzydo- 
wlckim parku interesująca 
impreza „Wianki 74”, Po­
dobnie jak w roku ubie­
głym. deśzyła się ona ogro­
mnym zainteresowaniem 
mieszkańców całej gminy. 
Duże powodzenie miały 
kiermasz nowość, wydawni 
czych i ply oraz loteria 
książkowa. Największą jed­
nak atrakcją dnia pierwsze 
go był jarmark młodzieżo­
wych ze 'połów muzycznych 
w którym zaprezentowsło 
się kilkanaście amatorskich 
grup artystycznych, m. in. 
estradowy zespół jednostki 
wojskowej z Gliwic oraz 
grupy instrumentalne - wo­
kalne z kop. .Moszczenica, z 
Pruchnej i Gminnego Ośrod 
ka Kulturalnego w Zebrzy­
dowicach. Przedpołudnie 
dnia następnego potwlęcono 
dzieciom i młodzieży, orga­
nizując dla nich atrakcyjne 
konkursy rysunku na asfal 
cle 1 wyścig rowerowy. In­
teresujący występ Zespołu 
Pleśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej poprzedził kon­
cert orki sstry dętej kopal 
ni M04.C2I nica. w'«czór sai 
upłynął pod znakiem współ 
nej zab >wy tanecznej na 
wolnym powietrzu, puszcza 
nla wianków oraz pokazu 
ogni sztucznych. (j. 1.)
• Z OKAZJI PIĘCIOLE­

CIA istnienia Amair . 'kiego 
Klubu Filmów: go „Klaps” 
w Chybiu zorganizowane zo 
stanie uroczyste spotkanie 
byłych członków, sympaty­
ków 1 przyjaciół. Wezmą 
w nim również udział przed 
stawlclele klubów filmo­
wych z całego kraju. Spot­
kanie odbędzie lię w dniu 
13 Upca, o godzinie 17. w 
Domu Kultury w Chybiu.

<x)
• W II OGÓLNOPOLS­

KICH TARGACH SZTUKI 
LUDOWEJ, które odbyły 
się w dniach 30. 0. — 4. 7. 
br. w Krakowie, uczestni­

czyli tet artyści 1 twórcy 
ludowi z Cieszyńskiego. Na 
jstradzie znajdującej się 
na krakowskim Hynku swo 
je programy artyetyczne za 
prezentowały: Zespół Hegio 
nalny z Brehnej oraz instru 
mentalno - wokalne grupy 
folklorystyczne z Jaworzyn­
ki i Skoczowa. .Swoje utwo 
ry recytowała poetka ludo 
wa — Emilia Michalaka z 
Pruchnej. W finalnym kon­
cercie galowym wystąpiła 
również grupa folkłorystycz 
na z Jaworzynki. W etylo­
wych stoiskach pod Sukien­
nicami swoje wyroby pre­
zentowali i sprzedawali ar­
tyści ludowi — Franciszek 
Gluza z Wisły i Ludwik Ku 
baszczyk z Kc liakowa (rzeź 
by) oraz Marla Kulej i An­
na Juroszek z Koniakowa 
(koronki). Tak występ?, jak 
wyroby naszych artystów 
spotkały się z uznaniem 
znawców 1 miłośników aztu 
ki ludowej. (z)

• W DNIACH Od 10 do 22 
lipca, od godz. 13.00 io 16 Oú 
udostępnlon « zostanie do 
zwiedzania Izba Tradycji I 
Perspektyw Zakładów Ełek 
'ro - Maszynowych CELMA 
w Cieszynie. Organizatorzy 
zapraszają mieszkańców 
lian i oraz liczne kolonie 

znajdujące się na ns» iym 
terenie do zapoznania się z 
osiągnięciami 1 historią naj­
większego w pow. cieszyń­
skim przedsiębiorstwa.

(kar)

• W BOGUMINTE O- 
TWARTO DOM PZKO. Bę­
dzie on służył miejscowej

Polonii jako ośrodek życia 
kulturalno-oświatowego.
• W OSTATNIM CZA­

SIE szeregi PZKO powięk­
szyły się o kilkudziesięciu 
uczniów z Jabłonkowa. Mło 
docianl członkowie Związ­
ku przyrzekli, że będą akty 
wnie uczestniczyć w lokal­
nym -, yelt polonijnym.
• MIESZKANKA LYŽ- 

BIC — Zuzanna Kluzowa 
ofiarowała Zarządowi Głów 
nemu PZKO trz- komplety 
cleszyńakich strojów ludo­
wych. zapoczątkowując swo 
im darem związkową akcję 
zbierania i przechowywania 
skarbów zanikającej już 
kultury materialnej ludu 
cieszyńskiego.
• BRONISŁAW FIRLA — 

znany zaolzlańskl plastyk, 
malarz, projektant tkanin, 
rysownik i rzeźbiarz zazna 
czyi znowu własny udział 
w ruchu artystycz« ym po- 
p-.zez bardto ciekawą i róż­
norodną wystawę swoich 
prac, przy okazji wydano 
katalog wystawy, opatrzo­
ny wstępem wybitnego kry 
tyka iztuki, Alfreda Ligoc­
kiego.
• POLSKIE ZESPOŁY 

ARTYSTYCZNE Miejscowe­
go Koła PZKO w Czeskim 
Cieszynie dały w ostatnim 
czasie szereg występów za 
granicą. Uczestniczyły naj­
pierw w Dniach Skoczowa, 
a następnie w Dniach Zie­
mi Kozielskiej, spotykając 
się wszędzie z rjwyższym  
uznanitm dla wybitnego 
poziomu wokalno - muzycz 
nego prezentowanych pro­
gramom .

*

« W SIERPNIU BR. od­
będzie się w ośrodku szko­
leniowym w Koszarzyskach 
kurs sztuki aktorskiej 1 re­
żyserii. Wezmą w nim u- 
dział działacze kulturalni 
PZKO. zajmujący się krze­
wieniem amatorskiego 1 
szkolnego ruchu teatralne­
go
• NOWY CHOR powoła­

no do żyeii przy Kole Miej

scowym PZKO w Bogumi- 
nie. Jego organizatorem 
Jest JózŁ. Firla, a dyry­
gentem Tadeusz Kołatka.
• SCENA POLSKA przed 

ogłoszeniem przerwy urlo­
powej pożegnała swoich wi 
dzów sztuką kryminalno- 
sensacyjną Roberta Thoma­
sa „Podwójna gra”. (g)
• BŁYSKAWICZNY TUR­

NIEJ SZACHOWY zorgani­
zowany na Zaolziu przy­
niósł walne zwycięstwo zes­
połowi szachowemu Pol­
skiego Związku Kńlturalno- 
Oświatowego w Bystrzycy, 
który wygrał wszystkie 
spotkania. (x)

śCIEHnUKlIM

• kobieta i Zycie: 
..Maria Pilch była nauczy­
cielką bardzo kochającą 
■wój zawód. Alt na pocie­
szenie pozostało Jej pisanie: 
powstał właśnie drugi zbiór 
opowiadań z „wiślańsklej 
groni”, rys historyczny „Wi 
■la, wieś moich pradzia­
dów’*,  napisany z myślą o 
Dniach Kultury Beskidz­
kiej. W Cieszyńskim Rocz­
niku Muzealnym z 1972 r. 
znajdzlemy artykuł popu­
larnonaukowy pt. „Zarys 
kultury materialnej Górali 
Wiślańskich” — plon wielo­
letnich studiów 1 badań w 
terenie. Jest chyba jedną z 
ostatnich, co tak znają sta­
rą Wisie. Z całkiem innej 
beczki — Jak to sama żarto 
hliwie określa — pisze roz­
ważania o sprawach wycho 
wania szkolnego. Jest to 
plon przemyśleń 1 doświad­
czeń z wieloletniej pracy z 
dziećmi. A na co dzień — 
jeszcze pisanie do „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” — ty­
godnika kulturalno _ spo­
łecznego ziemi beskldzkiei- 
I tak to wygląda „Odpoczy 
nek na emeryturze”!
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SPORTOWE WAKACJE
W ZWIĄZKU ze zwiękaze- 

nierr liczby uczestników 
letniego wypoczynku, roz­
szerzeniem rodzajów placó­

wek wczasowych i zamierzano 
ćalszą intensyfikacją wychowania 
fizycznego, sportu i turystyki, 
wzrosną zadania organizatorów, 
kierowników. nauczycieli wf i 
ogółu wychowawców w dziedzi­
nie programowania i realizacji 
aktywnego wypoczynku dzieci i 
młodzieży w czasie wakacji.

Aby należycie zrealizować za­
planowany na początku wczasów 
czy też kolonii program zajęć 
wychowania fizycznego, należy 
powołać Wakacyjny Klub Sporto­
wy. Będzie on tak urządzony, aby 
znalazło się w nim miejsce na. 
codzienną gimnastykę poranną, 
zdobywanie Powszechnej Odznaki 
Sportowej, naukę pływania i zdo­
bywania odznak ..Już pływam’- i 
kart pływackich, na zawody i roz­
grywki sportowe w konkurencjach 
powszechnie uprawianych przez 
młodzież, jak lekkoatletyka, zespo­
łowe gry sportowe, gry i zabiwy 
ruchowe, wycieczki i zajęcia tu­
rystyczno • krajoznawcze oraz na 
udział w zawodach międzykolonij- 
uych i między obozowych.

Rada Powiatowa SZS-AZS ma 
zamiar zorganizować w Wiśle Po­
wiatowe Igrzyska Letnie, w któ­
rych wezmą udział najlepsi mło­
dzi sportowcy, urodzeni w roku 
*989 i młodsi. Każda kolonia, czy 
obóz może zgłosić po dwóch za­
wodników do poszczególnych kon­
kurencji. A sa to — dla dziew­
cząt: 100 ni. 400 m, 800 m, skok w 
dal i wzwyż. kula. 4x100.. craz 
sztafeta 100x400x800. zaś dla chłop­
ców: 100 ni. 400 m, 1000 m, skok 
w dal i wzwyż, kula, sztafety 
4x100 m oraz 100x400x800 m.

W 7B wodach powiatowych star­
tować będą — triumfatorzy 
igrzysk kolonijnych i obozowych.

Zgłoszenia do tej imprezy po­
wiatowej należy przesłać na 
adres- RP SZS — AZS. 43-400 Cie­
szyn, ul. Kochanowskiego 2 do 15 
lipca br

Ponadto w ramach tegorocz­
nych sportowych wakacji, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania, 
Główna Rada Koordynacyjna 
SZS-AZS i red i keja katowickiego 
„Sportu” ogłosiły konkurs na 
sportową działalność placówek 
wczasowych dla dzieci i młodzie­
ży w 1674 roku.

Obejmuje on kolonie, obozy sta­
te i wędrowne, półkolonie, ośrod­
ki wycieczkowe dła dzieci 1 mło­
dzieżowe. środowiska wiejskie, 
kolonie zdrowotne oraz małe for­
my wczasów, bez względu na ich 
przynależność resortową. Komisje 
Konkursowe będą brały pod uwa­
gę program znjęć wf. sportu i tu­
rystyki wszystkich uczestników 
wczasów dla dzieci i młodzieży, 
masowe akcje zdobywania odznak 
POS. Już pływam i kart pływac­
kich, szkolenie organizatorów spor 
tu i turystyki. Ilość imprez i za­
wodów. udział młodzieży w pra­
cach społecznych na rzecz Środo­
wiska, w któiym odpoczywają 
itp.

Warunkiem uczestnictwa w kon­
kursie fest zgłoszenie się do Ra­
dy Powiał owej SZS-AZS (ul. Ko- 
rh a newskiego 2. 43-400 Cieszyn! 
dc ts bm, oraz nadesłanie do 10 
września br nn ten sam adres 
sprawozdania z działalności. Po­
nadto placówki zgłoszone do kon­
kursu będą wizytowane p»-zez 
przedstawicieli organizatorów Im­
prezy

Dla najlepszych ufundowano 
cenne nagrody i wyróżnienia, (cz)

0 tytuł najlepszego wędkarza
Sekcja Wędkarska przy Zakładach 

Elektromaszynowych CELMA w Cie­
szynie zorganizowała szóste z kolei 
zawody o tytuł najlepszego wędkarza' 
CELNY.

W zawodach, które tradycyjnie od­
bywały »tę na stawie w Gułdowach, 
startowało 88 sympatyków tego pięk­
nego sportu. W imprezie wzięli także 
udział goście z ZEM „Blachownia” 
k/Częstochowy oraz z MEZ Frenštát 
W Czechosłowacji.

Pierwsze miejsce oraz tytuł najlep­

szego wędkarza fabryki „wyłowił” 
Mieczysław Krzyżanek. Dalsze miej­
sca przypadły Henrykowi Banaszkie- 
wiczowi i Ryszardowi Kopple.

Najlepsi wędkarze otrzymali od or­
ganizatorów nagrody rzeczowe w po­
staci sprzętu wędkarskiego 1 sporto­
wego.

Wszyscy uczestnicy zawodów prze­
pracowali społecznie 103 godziny przy 
doprowadzaniu wody i przewodów 
elektrycznych do ośrodka w Gułdo­
wach. (kar)

TME III. Natomiast z drugiej grupy, 
gdzie grały: ZSZ Skoczów. ZSB 
Ustroń, PTR Mlędzyświeć, SP-1 Sko­
czów (jako Jedyny zespół ze szkół 
podstawowych, który nie ma god­
nych sobie rywali wśród rówieśni­
ków). ZST Ustroń I LO Wisła do fi­
nału awansowały ZSZ Skoczów I

Młodzi siatkarze z TME.„!v,;n- 
najlepsj

(U379*  ii 
Pełnym sukcesem młodych siatka­

rzy z SKS „Technik” przy Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznym w 
Cieszynie zakończyły się ostatnie po­
wiatowe mistrzostwa szkół średnich. 
Aż trzy zespoły z tej szkoły, prowa­
dzone przez Władysława Stanieczkai 
Uplasowały się wśród najlepszych w 
howlecle. Pierwszy garnitur wygrał 
Mistrzostwa, trzecia dmżvna unłaso-

ZSB Ustroń., ,
W finałach .padly nąHtęptjląee wy­

niki: Skś „Technik”.. I przy TME 
pokonał ZSB Ustroń 2:0 1 w takim 
samym stosunku'wygrał z ZSZ Sko­
czów. Natomiast trzecia drużyna z 
Technikum Mechaniczno-Elektryczne­
go wygrała z ZSZ Skoczów 2:0 1 prze 
grała z ZSB Ustroń 0:1.

A oto końcowa tabelka mistrzostw:
1. SKS „Technik” I 2 2 4:0
2. ZSB Ustroń 2 1 3:1
3. SKS „Technik” III 2 1 3:2
4. ZSZ Skoczów 3 0 0:4

Wała się na trzecim miejscu, a rezer- 
Wn na piątym.

W rozgrywkach brało udział 11 dru­
żyn. Z pierwszej grupy, w której 
Wystąnfły trzy drużyny z TME, ZSZ 
Cieszyn I ZSZ Cełmy Cieszyn, do de­
cydującej batalii stanęły: TME I i

Siatkówka w cieszyńskim Techni­
kum Mechaniczno-Elektrycznym stoi 
od lat na wysokim poziomie. Podo­
pieczni nauczyciela Sta nie czka co ro­
ku sięgają no tytuł mistrzowski w 
powiecie. Należą także do najlep­
szych w województwie. (cz)

Zawody powiatowe
W rozegranych niedawno w Ustroniu zawodach powiatowych dziewcząt 

szkół podstawowych w piłce ręcznej o palmę pierwszeństwa walczyły zes­
poły składające sie z zawodniczek urodzonveh w roku 1900 1 młodszych SP — 
Ustroń Polana wygrała z SP — 1 Brenna 5:3 i przegrała z SP Chybie 1:3. 
Natomiast SP — 1 Brenna pokonała SP Chybie 3:0.

Tak więc mistrzostwo zdobyły dziewczęta z Ustronia, przed Brenną 
*■ 1 i Chybiem — 1.

W przyszłorocznych rozgrywkach wojewódzkich nasz powiat reprezento­
wać będzie drużyna z SP — 3 Ustroń Polana prowadzona przez nauczyciela 
Adama Niemczyka. (cz)

Biegi i wyścigi W czołówce

no Równicy

Posezonowe rozważania (2)

Pozostali w gronie ligowców
Korty tenisowe

na basenie

PAWEŁ CZUPRYNA

Rezerwa KS Cieszyn
Polonia żyje sukcesami piłkarzy

ostrą

Polska 
każdej

swoimi
Anglii

dla na- 
boiskc,

w dru-
— zdo- 

który

Bardzo dobrze spisali Mę na II raj­
dowych eliminacjach samochodowych 
mistrzostw Śląska członkowie cie­
szyńskiej Delegatury Automobilklubu 
Śląskiego. Załoga: Wałach — Orawiee 
jadąca na „Fiacie 125p” wygrała swo­
ją klasę (do 1300 ccm), natomiast 
para: Kapitan — Konieczny startu­
jąca na „Syrenie” była piąta w kla­
sie do 850 ccm.

W I kroku samochodowym kierow­
cy; Iskrzycki — Kapitan zajęli 6 miej 
sce na samochodzie „Syrena”, ras 
hrade Rakowscy, również na ..Syre­
nie”, uplasowali zlę na drugim miej­
scu. , (cz)

W niedzielę. 28 lipca, o godz. 14, 
odbędą się nń Równicy tradycyjne 
zawody sportowe. Organizator tej 
imprezy — Komitet Kultury Fizycz­
nej I Turystyki w Cieszynie, wyzna­
czył już dla biegaczy trasy. Seniorzy 
będą mieli do pokonania dystans « 
km, seniorki i juniorzy po 4 km, ju­
niorki 3 km. a młodzicy 1 km.

Wyścig kolarski rozegrany zostanie 
na dystansie 10 km. a trasa jego 
prowadzi od remizy OSP w Polanie 
aż do schroniska na Równicy. Star­
tować będą seniorzy. Juniorzy i mło­
dzicy. Wszyscy równocześnie.

Podczas tych zawodów zapowie­
dziano także konkurencje rekreacyj­
ne: podnoszenie ciężarka oraz prze­
ciąganie liny.

Dla najlepszych przygotowano na­
grody. dyplomy 1 pucharki ufundo­
wane przęz znanego działacza Bolko 
— Kantora.

Zgłoszenia przyjmują organizatorzy 
w dniu zawodów przy schronisku na 
Równicy. Kolarze zgłaszać się mogą 
przed samym startem. (cz)

Czołowi lekkoatleci naszego województwo. Ryszard Grundszok (z lewej) 
uczeń Zbiorczej Szkoły Gminnej w Istebnej jest wszechstronnym spor­
towcem. Natomiast Mirosław Warner z SP-5 Cieszyn, to specjalista na 

średnich dystansach.

dodatku główny ___
koło CELMY na którym drużyna 
trenowi.. i i bj łt z nim zżyta zo­
stał poudany kapitalnemu remonto­
wi. M.nęłc tílka tygodni aż dru­
żyna oswoiła się z boiskiem Pod 
Wałkę. W sumie zespół rają! 12 
miejsce z 28 pkt. 12 zdobyto v io- 
sna. W tej serii było 5 zwycięstw 
2 remisy i 8 porażek. Również w 
II rundzie szczęśliwsze było 
■zych chłopców własne 
gdzie zdobyli 9 pkt.

Do najlepszych strzelców 
żynlj należeli: Kuczyński 
bywca 9 bramek, Grycz, 
strzelił 6 goli oraz Ab.ksa — 5 i 
Kregulewski 4 bramki.

Podczas dłuższych w tym roku 
wakacji zespól będzie solidnie 
przygotowywał s*ę  do nrjstr :ostw. 
Wierzymy, że cieszyńskich piłkarzy 
stać ra uplasowanie się w czołów­
ce klasy. Serdecznie im tego życzy­
my.

Kosztem około IM tys. złotych bu­
dowane aą w czynie społecznym no­
we orty tenisowe w CJ-u—ynle za 
miejscowym basenem k.pielonym.

Miłośnicy tej pięknej, a Kiedyś nie­
zwykle popularnej u nas avscyplin.

ortowtj otrzymują dwa I orty 1 
dwa boiska do kotnetld. Zm c... po­
moc ni^y budowie tych obiektów u- 
nr i. Uly MPG1Ł, , KS 1 Ł.ektrown.« 
Po niaev zaangażowali się także 
członkowie ZMS i byli temsi*d  Cie­
szyna.

Warto wiedzieC, żt przed laty mie­
liśmy w Cieszynie silną drużynę te­
nisową. w której wjst»Howali bracia 
Kotasowie. Dworik, Wnctawl'c, Smy- 
kowska. 1 ubica. Ciup Ac. Fiskoresyk 
1 inni.

po oddi u do uży tka kortów, ud 
którymi pieczę będ' i trzymało kie­
rownictwo basenu, cieszyński TKKF 
panuje powołać sekcję, która prowa­
dzić bećzk. regularne treningi pod 
okiem byłych zawodników.

Nowe korty zostanę oddane do u 
żytku w br. (cg)

Iako ostatni zeszli z boisk piłka­
rze Ligi Okresowej. Nasi 
dwaj pr •:< dstawiciele: Cukrow­
nik < hybie i KS Cieszyn grali 

w tym sezonie ze zmiennym szczę­
ściem. W tumie zdobyli dostateczną 
■lość punktów u by w następnym 
sezonie grac w tej samej lidze — 
która została prze mirmowana nu 
kiesę międzypowiatowg. W grupie 
tysko-bielskiej, opróc naszych 
dwóch zespołów, grać beda: Górnik 
II Czerw >onka, GKS ,F Jastrzębie, 
Górnik Kost«chna. Górnik Murcki, 
GKS Żory — Bogatynia, GKŚ II 
łychy, W ilcownia Czechowice, Zie­
mowit Ładziny i <Jwie najlepsze 
drużyny Klasy A IZS ł ąka i Be­
skid Bielsko.

A jak grali nasi przedstawiciele 
w minionym sezonie? Oto kilka da­
nych o reprezentancie grupy I. Cu- 
kiuWtńk Chybie szczęśliwszą miał 
II rundę. W jes<eni, jak sobie przy­
pominamy, drużyna chybska w 15 
spotkaniach zdobyła zaledwie 9 pkt, 
co starczyło iej na zajęcie przedo­
statniej lokaty. Wygrała wtedy tył­
ki jeden mecz, siedem spotkań za­
kończyło się remisem i tyle ,«mo 
przegrała. Szczęśliwsze byio dla Cu-

zwycie itwle Polski, 
nie oyło końca, gdy 
pojawił się na Mosel« 

____ _ ____  w Cieszynie. Przebywa­
jąc i tam wowc .as «órnlczi orkie­
str di t i zagrała dwie l.iśni na 
n.eit piłkarzy 1 w dowód sympa­
tii do angielskiego kibica polskie­
go poclir lżenia.

NA KlLKADMriBl AT GO­
DZIN nrzed pamiętnym mer 
ci.uni p< li k * - wło by po- 
j wił się na szosach M Ui 

nie oleski - amocliód n.arkl „Hill- 
man*

Oczywiście, nie byłoby w tym 
fakcie niczego nadzwyczajnej [o, 
gdyby nie to. że był udekorow. - 
ny biało - cterwon i flagą, oble­
piony platajtkaml piłkarskiego 
znaku Tic-T ic. a na widocznych 
miejscach miał sympatyczr e ha­
sło- „Niech żyle polska drużyna!” 
Hasło to zreszt I miało kilka wer­
sji językowych, jako że trasa bill 
mdna wiodła przez i.nglię, Belplę 
Niemcy, Czechosłowację do Pol­
ski.

Zainteresowanie tym niecodzien 
nyn widokiem było o“i orn ie. 
Przechodnie, o Ci tylko nadarzy­
ła się okuzja. próbowali nawiązać 
z mmi krótką rozmowę i I refor­
mowali pana Edwz-di JteCnOrtaę o 
kolejnym

Radości 
samedi ód 
Przyi ;inl

HlstoitC ta, rzecz jasne. b*idzo
c. r.s sainte esów; la. Poprosiliśmy 
pr na Szczotkę, by wyjaśnił, jakie 
— poi B oczy dstyml — są powo­
dy lego wielkie' radości

Pan Edward w odpowiedzi poin­
formował nai te jest Anglikiem 
narodowości polskiej. Tutaj, w 
Gorl ach Wlďdch się urodził i 
.irychowai tutaj pozostawił wszy­
stkich sv'oich najbliższych.

Nb w no m.ienle lat dzlecin.iych 
zawsze w jego un.yślc pt-jav U 
się obraz gór 1 lasów b »kidzkich.

Do Anglii rzuciła go ostatnia 
wojna. J ik wielu Innych, podczas 
okupacji przebywał na robotach 
v NLmczjch. Stamtąd przez 
Francję 1 biwajcarię przedostał 
się do Wioch, gdul, ws.ąpił do 
poli kiego wojska, a potem już 
szlnklem bo owym do Anglii, 
wkrótce po woinir ożenił się z 
syr ipatyczną Angielką 1 pozo­
stał...

Przez trzydzieści lat utrzymuje 
żywy kontakt z krajem. Przyjeż-
d, i tu s rodziną niemal co roku. 
W l iglii natomiai t t cz reszty 
oddal się pracy w polonijnym ru­
chu sportot 1 m Od dłuższego 
czasu pełi. funkcje prezesa pił­
karskiego klubu ..Polonia”, daw­
nie! „Biały Orzeł”. Ostatnio dru-

krownika własne boisko, gdzie zdo­
był 6 pkt.

W drugiej rundzie, w połowie, 
nastąpiła w zed,jole żtnlana trene- 
ia W miejsce Liszki, który prze­
jął opieke nad junioři m, urzvs« 11 
! nany na Podbeskidziu trener Er­
win Moskcu. Pod jego opieka dru­
żyna x Chybia, w ostatnich spotka­
niach, zdobyła aż 9 pk na 10 wy­
walczonych w całej rundzie. W su­
mie zespól ten wf-gral 3 mecze, 
cztery zremisował i 8 razy schodził 
z boiska pokonani.

Najwyższe zwvcięstwa odniósł 
Cukrownik z rezerwą Zagłębia So­
snowiec 31 i Polonii Nowy Bytom 
4:2. Sromotnej porażki. 0:5. doznał 
ni.mmiast z IŁÓW II Rybnik.

Naiwięcej bramek w zespole 
strzelili: Biskup, Stach, Zur i Stal- 
Tiacli. Miniony sezon był dla dru­
żyny z Chybia względny. Gdyby 
nie reorganizacja, druzvna ta mu- 
siałaby opuścić szeregi ligowców.

Wierryrr.v, że po wakacyjnej 
-rzerwie. uďmlodzon; zespół poka­
ze się w klasu mlędzypowiatowoj 
z jł k najlepszej strony.

Drugi nasz lig< wiec M Cieszyn 
m ał lepszą I rundę, .kiedy to zdo­

był 16 pkt i tylko 4 pkt dzieliły go 
od lidera. Wtedy to podop eczni tri 
nera Kassturyl wygrali 1 spotkań, 
2 ErdtnisowSli a 6 razy schodzili z 
bo'ska pokonani. Podobnie jak Cu­
krownik, również. KS Cieszyn le­
piej grał przód własag publiczno­
ścią, gdzie zdobył 10 p.A.

Runda wiosenna była mniej 
szczęśliwa dla zespołu cieszyńskie­
go. Zespół został zmieniony- Kilku 
zawodników odeszło, stąd trener 
Kasztura miał do dyspozycji kadrę 
Jużoną jedynie z Í4 piłkarzy. W 

dodatku główny obiekt, stadion

pozostaje w klasie B
W c warttk roei ;rano -na łku w 

Chybiu d*tyJU„ący  pojedynce o ae 
w ma do klasy .A. pomiędzy raserw»» 
ml KA Ciuizyn j Walcowni Cseeho- 
wlca. Po dramatycznym meczu, któ­
ry w normalnym czasie 1 po dogryw­
ce -kończył się wynikiem bezbram- 
kowytn, lepszymi w rautach karnyc.i 
oka: ah zlę piłkarze z Czechowie i 
oni też awansowali do kl« y A. Var 
to nadmienić, że zespół nasz zakoń­
czył mecz w dziesiątkę, gdyż sędzia 
usunął z boiska 
gre-

„Rajdu Festiwalowego“
Podczas trwania t estiwalu Piosen­

ki Polskiej w Opolu ro-eąr-jno V 
mlędzynai njowy nocny rajd inmo- 
chodowy. Wzięło w nim udział po- 
I id 30 zjlog, w tym 17 zespołów z 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej. Trasa rajdu prowadziła drogami 
< >pol iz< zyzny ml i! r dłurokć 400 1-m 
(w tym 7 odcinków cn-ścigowychc

W zmaganiach : czlowyml rajdow­
cami bardzo dobrze spisała się zało­
ga cieszyńskiej Delegatury automo­
bilklubu Śląskiego. Andrzej Kapitan 
— Stani ilaw Konieczny, która iako 
jedyna startowała na „Syrenie 104” 
1 wygrała w klasie do 1130 cent '. o- 
»oiiala ona wszystkie —iłogi startu­
jące na „Wartuurrach” i „Skodacb 
100S”.

W klasyfikacji generalnej nasi raj­
dowcy uplasowali się na trzecim 
miejscu.

żyna przes-A do ple-wszej lig» 
angielskiej i. gra pou egidą ..Lo­
tu”.

Obecne mistrzostwa, podobnie 
jak mecz na Wembley 1 zwycię­
stwu ollmi ijskte, poruszyły cały 
„wlet. przypomniały, że — ‘ ' 
liczy Sie coraz bardziej w 
dziedzinie.

Fin Edwarć wtoz ze 
polskimi przyjaciółmi w _ 
1.olejno zwycięstwa sportowe od­
notował z radością 1 saty.fakcją. 
Cieszył się, gdy Anglicy podziwia 
11 polski wespół, vyrałając nlekl- 
HS ty podz r " s umiejętności 
naszych chłopców. Do dziś bo- 
wiem komentuje się tam mecz 
Polska — Anglia. Mówi się, te 
nie jest wstydem pi tegrać z ta­
kim zespołem.

— Zresztą — uzupełnia na ko­
niec mój sympatyczny rozmi ca 
— pokonać przeciw nlka w jakiej­
kolwiek dyscyplinie iportowe | to 
wspaniała rzecz. Zaraz uo meczu 
można spojrzeć prze ilwnlkowi 
pro to w oczy i z sercem pełnym 
przyjaznych uczuć ościeni ć mu 
dłoń. Sport może zrobić wiele do- 
nre-,0 dla przyjaźni między naro­
dami

Zanotowała
JADWIGA ŁACHĆWNA

Machinkę za

A oto końcowa tabelka klasy B:
1. Orzeł Zablocle 26 36 64:33
X KS Cle-œyn II , 26 34 62:37
3. LZS Kończyce M. 26 32 44:30
4. LZS Drogomyśl 26 32 67:M
5. Olza Pogwizd uw 26 31 53:30
6 LZS Nlerodzim 26 30 61:38
7. DrzLwtarz Jaworze 26 30 50:36
8. OUmpia Goleszów 26 27 37:44
9. Beskid II Skoczów 26 25 55:47

10 BcoKld Bu ima 26 23 43:50
11. LZS Zebrzydow’iee 26 19 44:57
12. LZS Kończyce R. 26 19 33:78
13. LZS Pruchna 26 18 45:78
14 LZS Haźlach 26 8 40:107

(cz)

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

„POLMOZBYT” 
W KATOWICACH 

zatrudni od zaraz 
ABSOLWENTÓW 
i ABSOLWENTKI 

szkoły podstawowej 
do nauki zawodu sprze­
dawcy branży motory­
zacyjnej na terenie Cie­
szyna i Ustronia.

Bliższych informacji 
udziela Sekcja Kadr w 
Katowicach przy ul. 
Francuskiej 32.

106kr

WARSZAWĘ 204 — sprzedam. Cie­
szyn, tel. 18-23, pö godz. 17 .

g-21878

SYRENĘ 101 — tanio sprzedam. Cie­
szyn. Błogockr 34. g-*1879

SAMOCTIÖD marki ,.2uk” — sprze­
dam. Zarejestrowany do 1973 roku. 
Stamsłrw Bvrtek, Wisla Malinka 
1434.  a-21870
D IM MIESZKALNY wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi i 2,5 ha po­
la w Drc„omyrlu — sprzedam. ZoJa 
'anlk. Di o [omyśl 150 (8 min *̂d  przy- 
staku PKS „Gołyi.- ) 021873
DOM mi-JZkalny wraz z zabudowa­
ni—nl gospodarczymi, położony w 
centrum Gol szow i — sprzedam. Wla 
domóść: Pszczyna, ul. Róży Lukaam. 
bur» 28. tal. 18-3' g-21877

PARCELE budowlany na ti renie Cie­
szyna — spr^dam. Wi ideme ić Cie­
szyn, Stalmacha 22. m. 1 (ofîcyr )

M87B

SPRZEDAM działkę z rozpoczętą bu­
dową 1 materiałami budowlanymi na 
terenie Clesrvna. r1temne oferty kie­
rować do Redakcji pod „Budową'*.

____________011674 

PIANINO w joorym stanie — kupię, 
łan Gluza, Puńców 38. 0’187’ 
wOzeb. dziecięcy, czesał (bil: ._aczy) 
— sprzedm. 8rejza Anna. Kaczyce 
Gór aa M. ! ’JTll
SPRZEDAM krową. JOr-f KIou_, 
“•jńców 88,r-31M0
PARCI ŁĘ budowlaną, względnie nie 
wykończoną will», w Ustroi ilu lub 
WUl : — kupią. Oferty: „103” XMan- 
mk Z ichodni, GUwicr
POMOC DOMOWĄ przyjmę na stale. 
Warunki dobre. Wiała 707 „WRZOs 
tri 23-02, 021871
WYPOŻYCZAM m jno“ modele 
sukien ślubnych — w u c :orowych 
.elony, p «1« ryny. Jtollń ; >. Bielsko, 

Magi 14 'boczna KrwoliMkiego).
g-HVW

WSS ©/..KONSUM ROBOTNICZY*  
w Cieszynie

POSZUKUJE KWATER
na terenie miatta Cieszyna na cfcres sierpnia br. dla 30 prak- 
tykantek, nłacąc no 18 zł za dobą od osoby .

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 20 lipca be. administracjs
Oddziału Rynek 17. I p. pokój nr 3. 103kr

„JUNIORKI”

WYGODNE
-TANIE

-ZDROWE
obuw ie profilaktyczne 

na:
KOLONIE

WCZASY
DO SZKOŁY 

w różnych kolorach i wzorach
p o 1 e e a
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU OBUWIEM
97kr

- I • ■ I ■ «'ł- ' • •

ZIEMI CIESZYŃSrJEJ

TYC ODNIK ś|po».FCZNO-KULTURALNY. U! apuje tle we wtorki. WYDAWCA: KSW ”rr»a — Ksi jka — Ruch” Śl iskie Wydawnictwo Pr: iowe, ul. "Tlyfiskr 1, 40-091 Kati—ilce. DRUK 
RSW Prśsa K laiku __ Roch” Pra*iuWb  Zakłi ii” Graficzne, ul. Liebknechta 22, 40-083 Katowice. .»E DAGLJE: -espól w «kl idzie: Paweł CZUPRYNA, fl< t„rt DA..EL (ri.di.kto ...czelny).
Kuzimien GOŁĘBIOWSKI (sekret r redakci!), TadruSI KOPOCZEK, J idwiga LACHÖWNA. ADRES REDAKCJI: u. Mennicza 10, 43-4S0 CiŁ,„-.yn. TELEFONY: 13-3? 18-93 TELLKS.

!’OS P*  WARUNKI PRENUMERATY; _ floszenia n« prenumeratę Lr ijow. dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i likionossi do dnia l k żdeno miesiąca, poprze 
dzającego okre' prenumeraty. W :ystkii instytucje p iństwowe i noleczi. w miastach samawiają prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów I de'egatur RSW „Prasa - Książ­
ka — Ruch”. Pozoatałe, m. iące nedzlbę na wsi ub w innych m!ejseowo£e.„ch, w któryih n.j mn oddzi iłtw i dJlegatur. zamawiają prenumeratę za pośrednictwem ui'ędOw pocztowych
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Na zboczu Kubalonki wybudowany został w lotach między­
wojennych tzw. „Zameczek Prezydenta RP". Zdjęcie u góry 
przedstawia pierwszą wersję obiektu — z pieskimi dachami 
nad wszystkimi częściami budowli. Dopiero po kilku zi 
mach, kiedy okazała się, że w beskidzkich warunkach kli­
matycznych piński dach jest nader uciążliwy, zdecydowano 
się no nakrycie „Zameczku" stromymi dachami, co widać 
wyraźnie na zdjęciu dolnym. • Reprodukcje wykonał Ta­

deusz Kapoczek.

I NASZEGO 
archiwum

GOŚĆ Z FRANCJI
W powiecie cieszyńskim 

przebywał prof. Guy Lan- 
gneau, wybitny francuski 
architekt i urbanista, czło­
nek Prezydium Towarzy­
stwa France-Pologne.

Szczególne zaintereso­
wanie zagranicznego goś­
cia wzbudziły domy wcza­
sowe w Wiśle, ośrodek wy 
poczyń kowy w Jaszowcu 
oraz kompleks nowo pow­
stających budynków cen­
trum sanatoryjnego w U- 
stroniu-Zaw'-'dziu. (x)

3,5 MLN. OSÓB

jwinnt*  
NA*GORĄCO
Kto na co czeka?

Od czterech lat do»"/ nau­
czyciela w Wiśle Głebcactl 
posiadają nieczynną kanali­
zację odwadniającą, co po­
woduje, że w budynku nr 
1419 piwnice stale zalane są 
wodą, której poziom waha 
się w zalęfnóści od opadów.

Mury budynku atakuje 
grzyb, drzwi, prowadzące do 
piwnicznych boksów, zdąży­
ły już zbutwieć i powyginać 
sie niczym paragrafy. W jta- 
le zalanej woda pralni znaj­
duje się pompa hydroforu, 
napędzana silnikiem elektry­

cznym, który już dwukrot­
nie trzeba było przewijać, aż 
wreszcie machnięto ręką.

Obiekt po prostu niszczeje 
i co najgorsze, za świadomą 
wiedzą gospodarzy uzdrowi­
ska, którzy podobno tylko o- 
biecują, że „już w tym ty­
godniu".

Remont... I nic?
W grudniu w roku ub. 

zamknięte zostały publiczne 
szalety pr^y ul. Świerczew­
skiego w Cieszynie. Jakiś 
czau na przybytku ulgi wid­
niała wywieszka, oznajmia­
jąca, że trwa tu remont. A 
prawda jest taka: remontu 
nie tylko że się nie przepro­
wadza, ale do tej pory nie 
został on nawet... rozpoczę­
ty. Jeśli w takim „tempie" 
trwać będą przygotowania, 
a potem roboty, potrzebują­
cym jeszcze kilka lat wy- 
padnie pędzić na ulicę Ra­
tuszową...

na Czantorii
Około trzech • pół mi­

liona osób przewiezio­
nych zostało na Czantorię 
kolejką linową w ciągu o- 
statnich siedmiu lat. Zdery 
dowana większość spośród 
tej liczby to młodzież szkol 
na oraz uczestnicy wycie­
czek zbiorowych. Najwięk­
sze nasilenie ruchu pasa­
żerskiego notuje się w 
miesiącach letnich. (x)

"fosfataz
Czekaliśmy na bat 

mleczny...
... a nie drobiowy .— piszą 

V' swoich, listach mieszkańcy 
Skoczowa, którzy odwied'ili 
już bar „Tryton” na miej­
scowym Rynku. Pięknie u- 
rządzony, o gustownym wy­
stroju lokal, na pewno przy­
ciąga klientów. Jednak to, co 
oferuje, nie może zaspokoić 
gustów konsumentów

Przed laty istniał w są­

siedztwie Rynku bar mlecz­
ny. cieszący sie wielkim po­
wodzeniem mieszkańców Sko 
czowa i przyjezdnych. Obec­
nie „Tryton”, który z dań 
mlecznych ma jedvnie kawę, 
mleko, kakao oraz bułeczki 
z masłem i serem, prawie 
cały dz eń świeci pustkami. 
Nie każdy reflektuje prze­
cież na drogie dania z dro­
biu.

Dlatego uważamy, że bar 
„Tryton” winien być przede 
wszystkim lokalem z typo­
wymi daniami mlecznvmä. 
Skorzysta na tym konsu­
ment i ustrońska gastrono­
mia gdy*ż  lokal będzie przy­
nosił wówczas wyższe do­
chody. <p>

TURYSTA POLECA
WCZASY POD NAMIOTEM W WIELKOPOLSKIM 

PARKU NARODOWYM
Najprościej, najtaniej i 

najprzyjemniej można spę­
dzić letni urlop pod namio­
tem. Przy minimum zmysłu 
organizacyjnego i dobrej po­
godzie osiąga się pełne za­
dowolenie i wiele wrażeń. 
Biwakowanie w dowolnej 
miejscowości i w dowolnym 
czasie daje poczucie nieza­
leżności i wolności.

WIELKOPOLSKI PARK 
NARODOWY — pow. ok. 100 
km kwadr. — 15 jezior po- 
lodowcowvch przeważnie 
śródleśnych — kilka ścisłych, 
rezerwatów leśnych i wod­
nych — najbardziej malow­
niczy zakątek Wielkopolski
— teren wycieczkowy i wy­
poczynkowy.

DOJAZD z Poznania <15— 
20 km) drogą lub koleją. Au­
tobusami z koń, owi go przy­
stanku tramwajów na Dęb- 
cu.

POLA NAMIOTOWE (bi­
wakowe) w obrębie Parku. 
Miejscowości: Łódź, Mosina, 
Puszczykowo, Puszczvkówko, 
Jarosławiec, Wypalanki, Stry 
kowo.

GŁÓWNE OŚRODKI TU­
RYSTYCZNE w obrębie Par­
ku: PUSZCZYKOWO nad 
brzegiem W„rty, u stóp za­
lesionych wzniesień muzeum 
przyrodnicze (restauracja, 
kawiarnia, parking. plaża 
nad rzeką Wartą). PU- 
SZUZYKÖWKO — osiedle 
letniskowe nad Wartą (rest.). 
JEZIORO GÓRECKIE — 
najpiękniejsze i najgłębsze z 
jezior WPN (102 ha, 17 m 
głęb- b. czvsta wod i). Na 
jeziorze 2 wyspy, na jednej 
z nich ruiny zameczku, (par 
king, gospoda). JEZIORO 
JAROSŁAWIECKIE (12 ha)
— w środku Parku (parking 
i kąpielisko).

OZNAKOWANI SZLAKI 
PIESZE: Puszczykowo — Pu­
szczy kówko (11 km — zn. 
żółte). Puszczykowo — Oso- 
wa Góra (7 km — zn. czer­
wone). Osowa Góra — Jez. 
Góreckie (8 km — zn. czerw). 
Mosina — Stęszew (15 km — 
zn. niebieskie). Szreniawa — 
Rosnówko (7 km — zn. zie­

lone). Rosnówko — Slęszew 
(9 km — zn. zielone) Ros­
nówko — Mosina (22 km — 
zn. czarne)-

OKOLICE: ROGALIN — 
(7 km z Mosiny) — pałac 
rokokowo-klasyeystyczny — 
obecnie Oddział Muzeum 
Naród, w Poznaniu z eks­
pozycją wnętrz orrz galerią 
onrazów reprez. główne kie­
runki malarstwa europej­
skiego z XIX w. Park fran­
cuski i angielski. Najwięk­
sze skupi ..ko starych dębów 
w Europie (954 okazy o obw. 
do 9 m).

KORNIK — nad Jez. Kór­
nickim (15 km z Mosinv) — 
camping - namioty. Zamek 
w i tylu n» ogotyckim — mu­
zeum i biblioteka PAN (ga­
leria obrazów, pamiątki hi­
storyczne, zbroje, broń 
wschodnia, zbiory przyrodni­
cze i etnograficzne z Au­
stralii, Polinezji i Madaga­
skaru). Stylowy park — 
największy w Polsce park 
dendrologiczny (drzewoznaw- 
stwo) — ok. 10.000 drzew i 
krzewów krajowych i egzo­
tycznych.

STĘSZEW — miasto ota­
czają jeziora Dębno. Boche­
nek, Lipno i Witobelskie. 1,3 
km na płn-zach. miejsco­
wość Podga*  — rezerwat 
ptactwa wodnr o 1 błotnego, 
tzw. „Trzcielińskie Bagno” 
(30 ha). (AK'

• Powołano radę szkolną 
dla powiatu cl« zyi. kiego. w 
skład jej weszli: d. K.siala 
(przewodniczący), dr Wrzol, 
prof. Ston iwaki, Klein, le- 
brok ze Si deflswa, Cieńciała, 
dr Michejda 1 dyr. Sznapka z 
C.eszym, Z. jąc z Ogrodzonej, 
Di rciok z Z« bi zyoowic, 
Sztwiertnia z Goleszowa, Ll- 
powczan z Ustronia i msp Bu­
zek z Cieszyna.

• Wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Szczypki z Zarze­
cza . Szybka pomoc strażaków 
1 s-sladów sprawiła, że straty 
były stosunkowo niewielkie — 
spłonął dach, chlewiki, część 
odzieży i pi oślę. Przyczyną 
pożaru okazał się samozapłon 
sadzy w kominie.
• W dniu 10 maja miała 

miejsce w Zarzeczu powódź. 
Pod wodą znalazło się prze­
szło 30 do nów.

Wskutek powodzi zamulo­
nych zostało trzy czwarte łak 
i pastwisk, wypłukaniu ulegiv 
posadzone ziemniaki i owies. 
Spowodowało to prawdziwa 
klęskę, gdyż nie można było 
na długo wypędzić bydła na 
pastwisko, a zapasy słomy 1 
siana już były wyczerpane.

Na ulicy Menniczej w Cieszyn! ® Fot.i Paweł Czupryna

PRZYJECHAŁA KARUZELA

Wszędzie tam gdzie zawita karuzela cieszy się ona wielkim 
powodzeniem dzieci i młodzieży, • Fot.i Paweł Czupryn«»

JAK DŁUGO ?
Jak długo będzie trwało 

porządkui—rie starego cmen 
tarza koło osiedla na Wino- 
gradzie?

Chodzenie w nocy przez 
ten pseudo-park wiąże się z 
ryzykiem nawet trwałego 
kalectwa, tyle tu dziur i wy­
stającym korzeni, co przy 
oanujących „egipskich ciem­
nościach" wcale nie jest 
czczą fantazją.

Przed jakimś czasem uka­
zała się w „Głosie” notatka 
na temat schodów ptrzy ul. 
Hażlaskiej (gdzie im obecnie 
do wyglądu z tamtego okre­
su). Pomogło? W jakimś sen­
sie tak. Połatano je jako ta­

ko, ale po miesiącu dziury 
zrobiły się jeszcze większe. 
Teraz to nawet i stopnia Mi­
łego brak.

A w ogóle to my tri t h -. 
my szczęścia do schodow, bo 
weżmy te koło przychodu*  
lekarskiej, prowadzące 2 tcL 
Dzierżyńskiego na Bielską. 
Zgroza! Dziw, że dotychczas 
obyło się bez wypadku, Ni< 
co lepiej „trzymają 
schody przy ul. dr Kluckie- 
go. Opadła tam 
ze skarpy trochę Ziemi i ka­
mienia, trochę kątowniki 2te> 
żyte wystają, trochę dziw ■*  
samych schodach^.

Panie Redaktorze! V a Ä 
d ł u g o ten stan będzie 
trwał?

Robert BTAWARSKI

POZIOMO: 1. dorosły, wy- 
ksztfiłcony owad, powstały po 
kolejnych przeobrażeniach, 6. 
ruskie malowidło religijne, II. 
wino rodem z Wysp Kanaryj­
skich i Maděry, 12. bóg miłoś­
ci, 13. bogini mądrości, opie­
kunka Ody se usze, 14. piękno, 
uroda, 15. symbol pierwiastka 
o nazwie niob, 17. maszyna 
tartaczna. 19. trawa odrasta- 
jíl ca po skoszeniu, 21. wstrząs 
psychiczny, 23. ataroegipski 
bóg słońca lub tratwa Heyer- 
dahla, 26. odcinek biletu, 27. 
miasto na Litwie nad Jez. 
Trockim, 30. zabawa w żargo­
nie młodzieżowym, 31. wisio­
rek z metalu, porcelany, 32. 
wiatr podzwrotnikowy, 33. jed­
na z elektrod.

PIONOWO: 1. przyrząd do 
zamocowywania narzędzi skra­
wających, 2. kapral w mary­
narce wojennej. 3. posiadłość 
brytyjska na Półwyspie 
Arabskim, 4. podstawowa, 
materialna jednostka dziedzi­
czenia. 5. przedstawienie sto­
jącej postaci w pozie modli­
tewnej, 7. niejedna w talii, 8. 
drugi kalli muzułmański, 9. 
szczyt tatrzański ze stokiem 
slalomowym, 10. azjatycki na- 
řiój alkoholowy, 16. mleczny 
ub kawowy, 18. płaszcz pod­

bity futrem, 19. żelazne pęto. 

20. góralskie ognisko, 21. dzie­
dzina działalności GS-ów, 22. 
tuczone zwierzę, 24. atrakcja 
Sopotu, 25. rodzaj dzidy, lan­
cy, 28. zwierzę Lapończyków, 
29. winien być na kopercie.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach po­
cztowych do dnia 17 llpca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja Głosu ziemi Cieszyńskiej, 
Mennicza 10, 43—400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym termine 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody książ­
kowe.

ROZWIĄZANIE 
WIRÓWKI PIŁKARSKIEJ 

Z NR 26/943
Glaria, Israel, Netzer, Tap­

pet, Pavonl, Socias. Racine, 
Olsson, Morinl, Musial, Rivera, 
Jordan, Santos. Tolson.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

wirówki piłkarskiej nagrody 
książkowe wylosowali: Jan 
Brzezina ze Skoczowa, Włady­
sław Byrdy i Antoni Domiu z 
Cieszyna, Stanisław Kobiela z 
Simoradza oraz Jerzy Pinkas 
z Wisły. Za prawidłowe roz­
wiązanie konikówki z nr 24/941 
nagrody książkowe wylosowa­
li: Emil Herman z Kaczyc 
Górnych, Zuzanna Kędzior z 
Koniakowa. Marta Zagóra z 
Goleszowa oraz Damian Za­
remba ze Strumienia. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

28. JAKO SIE GOROL 
WYUCZIŁ

ZA ZŁODZIEJA

GOROLE to są hóncwó- 
ty, cwaniaki. ; Tóż też 
je dyn taki gorol, gib- 
czok, zabił krowym i 

wyprawił se skórym. Zawie­
sił re tą wyprawióną skórym 
na płocie, r.a sztekach. Jak 
sie już wieczór zećmiło, 
wszyscy poszli spać, światła 
sie w Izbach pogasiły, wzión 
se nóż i udowoł złodzieja. 
Chodził od węgła do węgła, 
tu zazdrził, tam zazdrził, aż 
prziszeł k u tej skórze, ciach! 
— u :roł ji szwaęny kąsek. 
Wetkoł to pod kabot, zobziy- 
roł sie. czy kany kogo ni ma, 
poszeł.

Wloz do siyni, uitoł. ustoł, 
za chwilym zaś tyn nóż 
wzión, poszeł na pole, ciach 
— zaś kęs tej ikóry ukroi. 
Wetkoł pod kabot i zaś po­
szeł dó Ufimu. „Nó, żodyn 
mie nie widzioł!” Zebroł po 
trzeci tyn nóż i idzie. Chycił 
tą skórym, chcioł ukróć, w 
tym go drap! kierysi za ka­
bot.

— Cóż to robisz’’! Czymuż 
psujesz taką szumną skó­
rym? Kiejś złodziyj, czimu 
całej tej skóry nie weżntesz? 
Po kąsku ją jyny zniszczysz'

— A wy coście są za je- 
dyn?

- Na hrabia oto z są­
siedzka.

— A jo tu móm gazdów- 
kym, ale sie uczim kraść. 
To fe moja skóra.

- • Nó, to sie jeszcze by- 
dziesi rnusioł pouczić. Mieś 
nie zauważił?

— N».
— Nó widzisz. Nie wiym, 

czi z "iebie co bedzie.
— Ale bedzie, nauczim sie.
— Taki-ś je pewny? Po- 

słóchej. Jo móm w ogrodzie 
dwa piy, oba ogrómnie zja- 
dłe.

— Znóm warze psy.
— Tóż jak mi kiedy w 

nocy u',;radziesz kier ego z 
tych psów, dostaniesz czop- 
kym piniędzych.

— U kradným.
I wiycie, co zrobił? Ogród 

tego hrabigo był ogrodzóny 
rztekami. Oderuujł se dwe 
sztachety, zwión mi ich. doł 
do tego miecha suszó.ią ki- 
tym i przibił to pluskiew­
kami ta,n. kany »rakowato 
tych dwóch szteków. A po- 
tym szeł i trrr! palicą po 
tym płocie. I poszeł. A p^y 
lecą. 1 jako to psy — wó- 
niają, rjón.ają, — tu żuły 
mięso w ■ miechu, szynkę 
uedzóna, jedyn wloz po 
szynkyin to tego miecha. A 
miech był dłógi, tpecyjalnie 
uszyty, mioł ze dwa metry. 
Jak tom pies wloz, tyn oder- 
woł pluskiewki od sztachet,

PAWEŁ RUCKI 
Of>O>VaClCfCV

Opracował: ROBERT PANEL

zakręcił, zawiązał — wzión 
psa do dómu, zawrził w 
chlywku. A szteki przedtym 
przibił, coby nie było śladu.

Rano prziszeł hrabia, pyto 
sie:

— Jako żeś go ukrad?
— To ie moja wiec. Do- 

wejcie czopkym piniędzych.
— Dostaniesz, jak jeszcze 

ukradzieĘ-: kóric z chlywa-
Dobra, l'bro» sie tyn gorol 

za taką żebroczkym i poszeł. 
A hrabia już wszystkim po- 
wi< dziol, żeby toachowałi, 
bo prz dzie złodziUj kónia 
ukraść. Hozkozoł słóżbii , że­
by w chlywie łypała. Świa­
tło sie musi polič, mogą se 
grać w karty czi co, ale nie 
śmią usnóć.

— Dómy pozur.
A tyn sie ubioi ra żebrocz­

kym, idzie taki skulóny, ca­
ło zapapulóno gęba, burzi 
no dwiyrze. Jedyn z tych 
groczy usłyizuł, prawi:

— Odewrzymy.
Dziwają sie — żebroczka.
— Przenocujcie mie też, 

dobrzi ludzie. Móm teszy, 
blechy, w izbie mie nie 
chcą, a na polu je zima...

— Dejcie ji tam o-iepkym 
słómy '— rnóioi jedyn.

Dali tej żebroczce ociyp- 
kym słómy, legła. A ci gra­
ją w karty, poziyroią na 
nią. Dziwają sie — ta se 
wyciągła taką małą flasz- 
l ym, pociągła se.

— A, to sie bydzu dobrze 
ipało'

— Co tam, ciotko, mocie 
— gorzołkyrr?

— Ni, to móm lykarstwo. 
Tak mie ^orzi na żołądku, 
poszłach do jednego, ioł mi 
ty łyki.

— Moglibymy skosztować?
— Skosztować ni, pot‘’ó- 

niać, bo tego móm mało, i 
to jc strasznie drogi.

Powóniali, ale to tak pięk­
nie woniało, że ?ak sii przi- 
stawili do tej flaszki, tak 
nic nie —istalo. A to wóm 
były łyki na spani. Jak to 
wypili, zaczli chrapać. A po­

rot seblyk ty szmaty, owi- 
nół kóniówi kopyto, siednył, 
poje; hół. Tyeh zustawit spać. 
Prziiecl oł do chałupy, pusta­
wi' kónia do masztale.

Rano prz'szal hrabia, 
r- Ukrodeś kónia?
— Ukrod.
— Jakoś to zrobił?
—- To was n‘e nie obcho­

dzi. Byli tam pachołcy, a jo 
ukrod.

— Pachołcy toszeccy je- 
ssczę spił'.

— Nó, za to jakich wy 
mocie pachołków, jo już ni 
mogym. Dowejcie piriądze.

— Dostanie-z pełną czop­
kym, jak ukradziesz pierś- 
ciyń moüj baby, cho^. bedy- 
mv spać w jeanym łóżku.

— Ukradnym.
Gorol se już teras wzión 

pumocnika. Prawi mu:
— Wiysz eo, założyłech sie 

s hrabią, me, ym wygrać 
czopkym piniędzych. Ukro- 
dech mu już psa» ukrodech 
kónia, teraz mi rzeba ukraść 
ślubny pńtrściyń z palca je­
go baby, a spawają w jed­
nym łgżku, Pumożesz mi? 
Dostaniesz pół czopki pinię- 
dzych.

— Pumogym
1 wiycie, eo zrobili? "Ęyn 

miglanc, z pr teproszynim, 
narobił do papiyra, wetkoł 
to do kapsy. I pos-.U z tym 
kol"gą. Zanim Jesmze u hra­
bigo nie soali, wlyżli tam 
do siyni, ukryli nie. A jak 

wszyscy poszli spać, wszyst­
ko. po: apiyrali, tyn złodziyj 
mówi kolegowi:

— Teraz zaczni tu rónto- 
wać po siyni, a jak hrabia 
otworzi, a wj/le i na pe»»no, 
fikni do ogrodu. Góń tak, 
żeby cię nie chycił. Nie dej 
sie ehycić, ale z ogrodu też 
nie uciekej. Przez tyn czas, 
co ón bydzie za tebą gónił, 
jo ty.i pierściyń ukradnym.

I tak zrobili. Jak zaczli 
róntowfii po siyni, hrabia 
fik! z łóżka. Powiada ba­
bie:

— Złodr^jj!
— Tóż idż, pogóń ich?
Tyn jedyn wystrzelił do 

pold,' hrdbia poleciał za nim 
do ogrodu. A tyn złodziyj 
wzión to, eo tam miuł na- 
robióne w tym papierzu, 
pi knie rozmarasił pod hra­
biną. »Światła nie robił. Hra­
bina go uczuła, pyto sie;

— Coś tam robił?
— Na t róeiłei h »te, bo mie 

okropnie brzuch zabolnł. Ju- 
żech tu aji cosi do łóżka na­
robił.

— Bo smerdzi — pado ta 
hrabina.

— Tóż to poskludzej, a jo 
jeszcze polecim na pole, mu­
sím chycić tego złodzieja.

— Nó dobre, idź.
— Ale mi dej przedtym 

pierściyń. Ni możesz wyciy- 
rać takich rzeczy, jak mosz 
zloty pierściyń jlubny na 
palcu.

Dala mu tyn p'erfei’iń, a 
ón se prawi;

— Jeszcze mie brzuch boli, 
jeszcze idym do wychodka.

I poszeł. Zawołoł tego ko­
legę, Miykli.

Hrabina skludzo, sprząta, 
prziszeł hrabia.

— Alech ich — prawi — 
przegónił! Alech ich przegó- 
nił!

— To ich było więceł*
— Na dwóch. Przegóniłech 

ich.
— Dyć-ej, prawił, źe idziesz 

do wychodka.
— Kiery prawił?!
— Ne ty. Przeca cie brzuch 

bolał, do łóżka-ś narobił
— Jo narobi do łóżka! Na 

co ci sir to nie żni! A piert- 
ciyń mosz?

— Ty mosz.
— Jakóż jo?!
— Na dyć-eś mł prawUr 

żebych ci go dała, żeby 
nie zmazał.

— O mój Boże! To zaś to 
cholera musiała narobić. 
Przegrółech czopkym pinię~ 
dzy.

Widzicie? Gorol porzazoł 
krowską skórym, ale 
naucził kraść. M.oł psa, kó­
nia i do tego jeszcze czop­
kym piniędzych.

Dziśka też mómy takich 
m:glanców, co sie im m® 
chce robić i łatwo by chcie'1 
prziść ku piniądzón Z ta­
kimi nejlepszi z daleka.



Skoczowiacy
wywalczyli III miejsce
w Turnieju MMT

Dziś obowiązują «ławka na 
postąp, racjonalizatorstwo i mo 
dernizację, słowem — nadąża­
nie za nowoczesną myślą tech 
niczną jest podstawowym wa­
runkiem społecznego i gospo­
darczego rozwoju kraju.

Od lat ZMS wspo' kie z Na­
czelną Organizacją Techniczną 
oraz związkami zawodowymi 
zajmuje slą popularyzacją ru­
chu racjonalizatorskiego wśród 
młodych. Długofalowa akcja 
przyniosła Już wiele procentu­
jących w złotówkach efektów.

W roku bieżącym doroczny 
Turniej Młodych Mistrzów 
Technik!, organizowany w za­
kładach pracy powiatu, uwień­
czony został nie lada sukcesem 
W woj ;wódzkich eliminacjach 
projekt Bogdana Farandy i 
Gustawa Macury z FSM — Za­
kładu nr f Zajął trzecie miej­
sce.

Dotyczy on obniżenia ciężaru 
grzejnika S-la poprzez zastoso 
wanie mechanicznych form 
grzejnikowych. Charakteryzuje 
się prostym rozwiązaniem kon­
strukcyjnym 1 uzyskiwaniem 
wysokich efektów ekonomicz­
nych. Obecnie skoczowska Od­
lewnia wdraża go do produkcji.

Obaj racjonalizatorzy wezmą 
todział w finałach centralnych.

0. U

TYGODNIA

TAK KAŻĘ

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.113 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 29 (946) • 16—22 LIPCA 1974 R. • ROK XX

Ludowej Ojczyźnie na Jej Jubileusz

Wzmożone tempo realizacji
podjętych zobowiązań
I'Ż TYLKO KILKA DNI dzieli nas od trzydziestej 

rocznicy historycznego Manifestu PKWN. Dla 
uczczenia tego Jubileuszu załogi zakładów 
pracy i Instytucji, rolnicy, mieszkańcy miast 

I wsi podjęli wiele cennych zobowlgzań. Zmlerzajg 
one głównie do wzrostu poszukiwanych na rynku 
wyrobów przemysłowych i artykułów rolno-spożyw­
czych. do rozszerzenia usług dki ludności, obniżki 
kosztów wytwarzania I zużycia materiałów, zmniej­
szenia ilości braków, do wdrażania postępu technicz­
nego oraz poprawy warunków BHP I socjalno-byto­
wych ludzi pracy.

Ogółem podjęło indywidual­
ne zobowiązania ok. 90 proc, 
załóg, a ich wartość wyno­
si: dodatkowej produkcji 
51,6 min zł, oszczędności ma­
teriałów i surowców 10,8 min 
zł, a czynów społecznych 4,1 
min zł. Najbardziej zaawan­
sowana jest realizacja zobo­
wiązań w zakresie oszczęd­
ności materiałów, sprawnie
— mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych
— wykonywane są również
czyny__ społeczne na . rzecz
(CIĄG DALSZY NA STB. 2)
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sprawiedliwość
- £)CZYNAJĄC OD 1 

i LIPCA, wszystkim 
£ pracownikom przy­

sługuje za czas cho­
roby zasiłek w wysokości 
100 procent zarobków net­
to. Wprowadzenie w życie 
tej decyzji VI Zjazdu

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Zlota Odznaka
ZSMW

dla ZSZ COS
NIEDAWNO odbyła się w 

Zespole Szkól Zawodowych 
CRS w Cieszynie podniosła u- 
roczystość, podczas któie.i udu 
korowano sztandar Szkoły 
„Złotą Honorową Odznaką 
Związku Socjalistycznego Mło­
dzieży Wiejskiej”. To wysokie 
odznaczenie młodzieżowe przy 
znane zostało w szczególności 
za działalność Ideowo - wycho­
wawczą aktywistów ZSMW i 
za organizowanie olimpiad 
„Wiedzy o Polsce i Swiecie ’ 
Współczesnym” na szczeblu 
wojewódzkim, rejonowym i po 
wistowym.

W imieniu młodzieży podzię 
kowała uczennica Barbara 
Blaut. Najlepsi uczniowie akty 
wiści otrzymali z rąk dyrekto­
ra mgr Franciszka Pagieły na­
grody książkowe. Następnie od 
było się spotkanie członków 
szkolnych kół ZSMW z kierów 
nictwem Zarządu Powiatowe­
go tej organizacji.

W Zespole Szkół Zawodou ych 
CRS działają trzy zarządy 
ZSMW. Najliczniejsza jest or­
ganizacja w Liceum Ekono­
micznym, gdzie działa 8 kół 
zrzeszających prawie 200 dziew 
cząt. Opiekunem tego zarządu 
jest mgr Mateusz Czupryna, 6 
kół liczy organizacja w Tech­
nikum Gastronomicznym, któ­
rą opiekuje się inż. Urszula 
Janik. Mają swoje koło rów­
nież słuchacze Policealnego 
Studium Spółdzielczego, któ­
rym kieruje Edward Pasek.

Członkowie ZSMW z tej szko 
1y słyną z organizowania atrak 
cyjnych obozów 1 rajdów. W 
czasie obecnych wakacji mło­
dzież weźmie udział w dwu o- 
bozach wędrownych „Szlakiem 
wiedzy i przygód” pod hasłem 
Polska w XXX-leciu. (p)

Z CYKLU NASZE DZIECI: oimiomiesięczna Liliana I» 
z Ustronia.

Przekraczają zobowiązania produkcyjne
Cieszyńskie Zakłady Przemy­

słu Terenowego produkują 
bardzo poczuklwane na rynku 
środki do ochrony roślin 1 in­
ne preparaty dla rolnictwa 
oraz artykuły czyszcząco-plorą 
ce .pasty obuwnlczo - podłogo­
we, jak również różnego rod-a 
Ju pierścienie uszczelniające

W tym kontekście szczególne­
go znaczenia nabierają poważ­
ne osiągnięcia ekonomiczne 

przedsiębiorstwa, które minio­
ne półrocze zamknęło nadwyż­
ką wartości 1 miliona IM tyslę 
cy złotych w stosunku do za­
dań planowych, zaś przewidy­
waną wartość dostaw artyku­
łów rynkowych przekroczyło o 
cos tysięcy.

Pracowita załoga CZPT aa- 
pewnia, że w drugim półroczu 
dorzuci dalszych dodatkowych 
produktów za co najmniej 4M 
tysięcy złotych.

„POUFABB" ZWYCIĘZCA
konkursu DO-RO

Załoga Cieszyńskiej Fabry­
ki Farb i Lakierów w Mar­
klowicach do szeregu wybit­
nych osiągnięć w ostatnim o- 
kresie dorzuciła kolejny 
wspaniały sukces w po ' i 
uzyskania I miejsca w Ogól- 
nopol kim jKenkur*ie  Debre,1 
Roboty „DORO

W dniu 10 lipcn w gńna- 
chu Urzędu Rady Ministrów 
wicepremier 'Franci: zek Kaim 
wręczył dy: -"'torowi Fabryki 
i przedstawicielowi Samorzą 
du Robotniczego pamiątkowy 
puchar, dyplom i nagrodę.

Dodać należy, że dzielna i 
ambitna załoga Cieszyńskiej

Fabryki Farb i Lakierów u- 
zyskała w tym' roku po raz 
trzeci Sztandar Przechodni Za 
rządu Głównego Związku Za 
wodowrgo Chemików i Mini­
stra Przemysłu Chemicznego 
za najlepsze wyniki w prze­
myśle farb i lakierów, po 
raz drugi s rzędu pierwsze 
miejsce w resorcie chemicz­
nym za najwyż-~ą jakość pro 
dukowanych wvtoców, po 
raz drugi a rzędu pierwsze 
miejsce w Wielkim Konkur­
sie Wojewódzkiej Rady Związ 
ków Zawodowych i Trybuny 
Robotniczej w zakresie bez- 
piec- »ństwa pracy i wiele in­
nych.

Na starcie II półrocza

UCZY Sl[ DOBRA ORGANIZACJA
I WYDAJNOŚĆ PRACY
»LOPOW x SZCZYT 

ie osłabił wysokiego 
impa pnoduk :jk Zada­
nia pierwszych dni lip- 

ca realizowane są z nadwyż­
ką. Dobrze zaplanowane ur­
lopy i wysoka wydajność 
pracy tych, co pozostali przy 
warsztatach, daje gwarancję 
nie tylko wykonania,, alr i 
przekroczenia zadań pl »no­
wych. Tym poczynaniom to­
warzyszy także troska o re­
alizację dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych dla 
u< wożeniu. 30-lecia PRL.

W Cieszyńskiej Fabryce 
Farb i Lakierów * Marklo­
wicach tegoroszn- szczyt nie 
przeszkodził w realizacji 
dziennych i dekadowych za­
dań. Zgodnie z założeniami 
tylko 8 proc, załogi (w wiek- 
srof ci chłopo-robotnicy) ko­
rzysta z urlopów. Część od­
poczywa we własnym ośrod­
ku w Wiśle Głębcect Znacz J 

nie większa część załogi wy- 
jedzie na zasłużony odpoczy­
nek w miesiącu sierpniu.

Zadania planowe I półro­
cza „Lakiery” znacznie prze­
kroczyły, np. produkcja eks­
portowa jest o 20 proc. wyż­
sze.

Od początku lipca również 
około 10 proc, załogi „Zam- 
polu” pŁzebywa na urlopach, 
wypoczywa w Międzyzdro­
jach. Ustroniu Morskim i 
Wiśle. Wyniki produkcyjne 
pierwszych dni lipca wska­
zują. że w zmniejszonej ob­
sadzie zakład dobrze reali­
zuje zadania okresu urlopo­
wego. Załoga „Zampolu”, ta 
która pozostała przy maszy­
nach, ma ambicje nie tylko 
je wykonać, ale i przewyż­
szyć.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mechanicy warsztatowi w kółkach rolniczych starannie prze- 
jlqdajq sprzęt przed zbližajqcymi się żniwami. Fot.: Pa­

weł Czupryna.

Czas żniw już blisko

Tegoroczną kapryśną pogodę najbardziej od­
czuwają rolnicy. W gospodarstwach pań­
stwowych, spółdzielniach produkcyjnych i u 
indywidualnych rolników naszego powiatu 

mimo zmiennej aury dobiegają końca sianokosy, a 
równocześnie trwają intensywne przygotowania do 
żniw. Gospodarstwa państwowe i RSP nastawiają 
się na sprzęt zbóż własnymi kombajnami, zaś w po­
siadłościach indywidualnych żniwa przeprowadzane 
będą 16 kombajnami kółek rolniczych i 5 własny­
mi, prawie 70 snopowiązałkami, licznymi kosiarka­
mi, a także i kosami ręcznymi.

Na małych areałach omło- 
ty w gospodarstwach chłop­
skich wykonywane będą mło 
carniami własnymi (2285) i 
kółek rolniczych (120). Zor­
ganizuje się w powiecie 84 
punkty ©młotowe. Duża ilość 
przeszkolonych fachowców 
pozwoli na prowadzenie prac 
żniwnych na dwie, a nawet 
trzy zmiany.

Zakłada się, że 1 kombajn 
zbierze zboże z 50 ha. wo­
bec 44 ha w roku ubiegłym. 
Stanowić to będzie 17 — 20 
proc, ogólnej powierzchni u- 
prawianych zbóż.

Na okres żniw zorganizuje 
się 8 ekip pogotowia tech­
nicznego. w tym 4 w kółkach 
rolniczych (SKR Haźlach. 
KR Ochaby, MBM Goleszów,

KR Marklowice) i 4 w POM 
Drogomyśl.

Większość kółek rolniczych 
ma własne warsztaty, w któ­
rych usuwane będą mniejsze 
awarie, natomiast maszyny, 
które ulegną poważniejszym 
uszkodzeniom. naprawiane 
będą przez POM.

Jednostki wykonujące re­
monty sygnalizują brak częś­
ci zamiennych do ciągników. 
Brak jest również wyprawek 
do kombajnów. Odczuwa się 
niepokojący niedostatek mło- 
carń i snopowiazałek. Reali­
zacja składanych do '..Agro- 
my” zamówień niektórych 
części zamiennych kształtuje 
się w granicach 75 proc.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

frzygołowone w palowej kuchni posiłki smakujq wyśmienicie.

Z WIZYTA U HARCERZY 
Obozowa przygoda trwa

Dolinę Hołcyny wybrali 
sobie na miejsce odpo­
czynku i zabuw har- 
ci rze z Hufca Ziemi 

Cieszyńskiej.
Już końcem czerwca zje­

chała do Brennej grupa kwa­
termistrzów ska, która wy­
znaczyła miejsce obozowania, 
zaś 1 lipca przybyli harcerze 
i pionierzy z okręgu Frýdek 
— Mistek.

Rozbito nad Brenica trzy 
obozy. Pierwszy — między­
narodowy. gdzie rozgościła 
się 30-osobowa grupa dziew­
cząt i chłopców aa Olzy, da­

lej d—7« zgrupowania młod­
szych harcerzy z naszego po­
wiatu. W sumie całe obozo­
wisko Mozy 130 osób.

Oprowad :ńni przez komen­
danta ośrodka phm Stanisła­
wa Kałużę zwiedzam miej­
sce pobytu pionierów i har­
cerzy. W obozach pusto. Wy­
jątkowo przychylna w tym 
dniu aura pozwoliła na wy­
prowadzenie odopieczr-ch 
w teren. Na miejscu pozosta­
li tylko dyżurni i część kie­
rownictwa zgrupowania.
(CIĄG DALSZY” NA 8 TB 2) Aby wyjść z obozu, trzeba przejść przez gustownie wykonane 

bramy. * Fot.: Paweł Czupryna.

UZNANIE 
na Święcie Młodości 
w dniach od 14 do 29 czerwca 

br. odbywało się w Łodzi ogól­
nopolskie Święto Młodości mło 
dzibży wiejskiej.

W zlocie wzięły udział dwa 
niezwykle u nas cenione ama­
torskie zespoły artystyczne: re 
gionalny z Lipowca 1 dziecię­
cy pieśni 1 tańca ze Szkoły nr 
I w Koniakowie. Obydwa ze­
społy wystąpiły ze swoimi naj 
atrakcyjniejszymi programami. 
Nie dziwi więc że zdobyły so­
bie wyjątkową sympatię i u- 
znante młodzieżowej publiez^ 
ności.

Kto wie. czy odniesione suk­
cesy nie staną się biletem wstę 
pu na estrady miast i miaste­
czek poza naszym powiatem.

1948953495
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Tadeusz STARCZYK
Pracuje ponad 24 lata w Cieszyń­

skiej Fabryce Farb i Lakierów w 
Marklowicach. Dat sie poznać Jako 
przodujący pracownik, a zarazem ja­
ko wybitny brakarz w kontroli tech­
nicznej. Dzięki dużemu doświadcze­
niu 1 wysokim kwalifikacjom zawo­
dowym uzyskuje dobre wyniki w za­
kresie sprawdzania wyrobów lakier­
niczych dla przemyśla meblarskiego, 
motoryzacyjnego (m. In. dla polskiego 
fiata l?5p, I26p i syren-105) oraz pro­
dukcji rynkowej.

Jako człowiek o dużym doświad­
czeniu zawodowym, przy tym bardzo 
sumienny 1 wymagający, wychował 
wielu młodych, wartościowych pra­
cowników kontroli jakości. Tadeusz 
Starczyk przyczynił ale w dużej mie­
rze do przyznania zakładowi sztanda­
ru Ministerstwa Przemysłu Chemicz­
nego

Z wielkim zaangażowaniem blerze 
udział w ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. Dowodem 
tego jest przyznanie mu odznaki 
„Przodownika Socjalistycznej Pracy”.

T. Starczyk to takže działacz par­
tyjny 1 społeczny na terenie Zakładu 
1 w miejscu zamieszkania. Czynnie 
uczestniczy w pracy partyjnej od 
IMS roku. Przez szereg lat pełnił w 
fabryce funkcje II i III sekretarza 
KZ PZPR, a przez kilka lat był człon 
Idem plenum KP PZPR w Cieszynie.

W dowód uznania dla jego zasług 
w działalności zawodowej 1 społecz­
nej został odznaczony m. In. Srebr­
nym Krzvžem Zasługi 1 złotą odzna­
ką „Zasłużonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego”.

EMIL POLOK
W goleszowskiej Cementowni pra­

cuje już ponad 21 lat jako maszynista 
suwnicowy. Swoją pracą i odową 
wykonuje ze szczególną starannością, 
dając dobry przykład kolegom. Dba 
o powierzone mu urządzenia, by zaw 
sze były sprawne, co w konsekwen­
cji przyczynia slą do pracy bezawa­
ryjnej.

Emil Polok stara slą być pizykła- 
dnym 1 wzorowym pracownikiem 
swojego zakładu przez osiąganie wy­
sokiej wydajności pracy 1 stale prze­
kraczanie ustalonych norm. Swą po­
stawa mabllizuje Innych.

Od blisko 10 lat aktywnie ucze­
stniczy w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy, uzyskując ze swo- 
lą brygadą z iszczytne miano „Biyga- 
d; Pracy Socjalistycznej” i złotą od­
znaką.

E. ►’olok, mimo te pracuje w sy­
stemie czterozmli nowym, znajduje 
czas na aktywną działalność parylną 
1 społeczną w zakładzie i w środo­
wisku. Jest I sekretarzem OOP 1

członkiem KZ PZPR w Cementowni. 
członkiem Rady Robotniczej, a od 
3 lat ławnikiem Sądu wojewódzkiego 
w Katowicach.

W uznaniu zasług w pracy zawodo­
wej 1 społecznej wyróżniony został 
srebrną odznaką „Zasłużonemu w 
rozwoju województwa katowickie­
go".

ST. CERANOWICZ

Z wizytq u harcerzy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Najbliżej obozu kadry rozbili 

swe namioty pionierzy. Nad bra­
mą wejściową, efektownie przy­
strojoną zielenią, widnieje napis 
„Słoneczni”. Zapytana jedna z 
pionierek o powód wybrania ta­
kiej właśnie nazwy odpowie­
działa: słońce jest symbolem 
przyjaźni, bo świeci wszystkim.

W obozie jest schludno i czy­
sto. Przed namiotami ułożone z 
kamieni i drewna symbole, zna­
ki i nazwy. W górze powiewa 
flaga CSRS i Polski.

Nieco dalej mieszkają „Góra­
le” i „Orlęla”. W nowych na­
miotach po 6 — 7 łóżek. Gdzie­
niegdzie mniej, gdyż niektórzy 
rodzice zabrali swoich synów i 
córki wcześniej do domów.

Właśnie z rodzicami — mówi 
phm Kałuta.— maimy wiele kło­
potu. Fatalna aura sprawiła, że 
nie można w pełni wykorzystać 
założeń zgrupowania.

Dni deszczowe spowodowały, 
że harcerze siedzą w namiotach 
lub w mini-świetlicach rozbi­
tych w sąsiedztwie każdego obo­
zu.

W pobliżu potoku Hołcynka 
rozbito kuchnią połową. Usta­
wiono cztery piece, wypożyczono 
patelnie elektryczną; jest także 
kuchenka gazowa. Jadłodajnia 
mieści się pod dużym namiotem. 
Wszyscy uczestnicy zgrupowania 
mogą być obsłużeni w jednym 
rzucie.

A że posiłki są smaczne mo­
gliśmy się sami przekonać. Ku­
charka, pani Franciszka Chy- 
biorz i kwatermistrz Zdzisi» k 
Gorgosz zadbali, aby wszyscy 
byli syci i zadowoleni.

Przygotowany przez kierow­

nictwo ośrodka plan działania 
je*  t niezwykle bogaty. Grupa 
zza Olzy odwiedziła już zabytki 
naszego powiatu, była w Kra­
kowie, Pieninach, Chorzowie i 
Oświęcimiu.

Na czoło zadań obozowych 
wybijają się takie imprezy jak 
„Zlot Urodzinowy”, „Zwiad 
XXX-lecia” i „Księga czynów”. 
Ponadto harcerze i pionierzy 
wezmą udział w 2-dniowych bi­
wakach, czekają ich tak ćwi­
czenia nocne, festiwal piosenki, 
spotkanie przy ognisku z miesz­
kańcami Brennej 1 członkami 
tamtejszego koła ZSMW. Zapla­
nowano spartakiadą obozową, 
wieczornice, pasowanie na obo­
zowych „wygów”, uroczyste 
przyrzeczenie.

I ibozowicze wezmą także 
udział w akcji czynów społecz­
nych. Pomogą w uporządkowa­
niu budującego sie ośrodka nie­
dzielnego wypoczynku w cen­
trum Brennej.

Obóz cieszy sią dobrą opinią. 
Zorganizowany w ramach akcji 
chorągwianej „Kltmczok-74” ma 
wszelkie dane na uplasowanie 
się w czołówce.

Gośćmi pionierów i harcerzy 
byli już przedstawiciele powia­
towych władz partyjnych i ad­
ministracyjnych. Na uroczyste 
otwarcie przybyli: sekretarz KP 
PZPR Tadeusz Tomiczek, za­
stępca naczelnika powiatu, in­
spektor szkolny Józef Bączc" i 
naczelnik miasta Cieszyna Jan 
Kulig.

Pierwszy turnus przebywać 
będzie w Brennej do 24 bm. Na­
stępnie przyjedzie kolejna gru­
pa. Potem wykorzysta sią ośro­
dek na akcją nieobczowego lata.

Paweł CZUPRYNA

Wszyscy cierpliwie czekajq w koleżce po posiłek. 
A Fot.: Paweł Czupryna.

HANDEL 
W WOLNĄ SOBOTĘ

Mając ma uwadze zapewnia­
nie prawidłowego zaopatrzenia 
ludności w dniach poprzedzają­
cych 22 Lipca, a w szczególności 
w wolną sobotą, 20 lipca, ustalo­
na zasady pracy placówek han­
dlu detalicznego i gastronomii.

W dniach 1« — 19 bm. cząa 
pracy w sklepach będzie wydłu­
żony od 1 do 2 godzin. W sobotą, 
20 lipca wszystkie placówki han­
dlu detalicznego będą pracować 
w wymiarze 8 godzin. a sklepy 
piekarskie, mleczne, warzywni­
cze, owocowe 1 delikate ly Jak w 
każdą sobotą. Mogą Jednak być 
otwierane i zamykane później. 
W ograniczonym wymiarze cza­
sowym czynne beda sklepy*ar ­
tykułami przemysłowymi, nato­
miast placówki gastronomiczne 
będą pracować jak w pozostałe 
powszednie dni tygodnia.

Dokładne informacje o pracy 
poszczególnych placówek znajdą 
sią w formie wywieszek w tych 
sklepach.

(cz)

WSZYSTKO DLA KLIENTA
Taką aasadą postępowania 

przyjął personel sklepu nr 1 
„Gronie” w Istebnej na Ku- 
balónce. Sprawdza sie on i 
w pracowitości sprzedawczyń, 
sumienności wobec kupujących 
oraz w dobrym zaopatři enlu sa­
mej placówki w towary pierw­
szej potrzeby.

POMAGAJĄ SZKOŁOM
Przykładem zaangażowania 

na rzecz środowiska ject posta­
wa załogi Powiatowego Przed­
siębiorstwa Wodociągów 1 Ka­
nalizacji — Rejonu nr 4 w Stru­
mieniu, która w czynie społecz­
nym wykonała szereg prac przy 
obiektach oświatowych w Pruch- 
nej, Strumieniu i Zabłociu war­
tości ponad 15.000 złotych.

DZIECI — RENCISTOM
Dzieci pracowników kopalni 

„Bytom” przebywające na kolo­
nii w Szkole Podstawowej nr 5 
w Cieszynie wystąpiły w dniu 
11 lipca br. z programem arty­
stycznym dla pensjonariuszy 
Państw. Domu Rencistów w Cie­
szynie. Występ i miły gest dzie­
ci — wręczenie pensjonariuszom 
kwiatów — zostały przyjęte z 
wielkim uznaniem i serdecznym 
wzruszeniem przez mieszkańców 
i pracowników Państw. Domu 
Rencistów.

(*)  
20 CIESZYNIAKÛW
W OGÓLNOPOLSKIM 

RAJDZIE MOTOROWYM
W ramach ogólnopolskiego 

Zlotn Przodowników Pracy 1 
Nauki od 15 do 23 lipca odbywa 
sią centralny rajd motorowy. 
Województwo katowickie repre­
zentuje 20 cyklistów z powiatu 
cieszyńskiego. Wszyscy są człon­
kami ZSMW.

(J- U

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) Ludowej Ojczyźnie na Jej Jubileusz
przedsiębiorstw i poszczególnych 
miejscowości-

Sądząc z dotychcza iowego prze­
biegu wykonawstwa czynów, moż­
na wyrazić pewność, że zostaną 
one nie tylko w pełni zrealizowa­
ne, ale nawet przekroczone. Dzieje 
sią tak za sprawą m. in. członków 
partii i aktywistów związkowych, 
którzy służą przykładem ofiarnoś­
ci i zaangażowania.

O całkowitym zakończeniu rea­
lizacji zobowiązań indywidualnych 
zameldowało 6 lekarzy i 5 pielęg­
niarek z Oddziału Urazowo-Orto 
pedycznego Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie, jak również 7 lekarzy, 
stomatolog i 6 pielęgniarek z Reu­
matologicznego Sanatorium Reha­
bilitacyjnego w Ustroniu.

Znacznie przekroczono już pół­
metek w wykonawstwie czynów 
społecznych na wsi. zrealizowano 
także w połowie czvnv produkcyj­
ne w RSP. Zmierzają one do przy­
rostu trzody, żywca wi »przowego 
i mleka.

W mieście Cieszynie rzynv spo­
łeczne mieszkańców zmierza ja 
głównie do poprawy porządku i e- 
strtyki. W bieżącym k ^artale 
przystąpiły do pracy komitety ob- 
w .oow • samorządu mieszkańców 
w osiedlach Liburnia 1 Mały Jawo­
rowy oraz w rejonie ul. Frysztac­
kiej. Największym zaawansowa­
niem robót może się posz-zycić 
Samorząd Mieszkuńców nr 2 w o- 
siedlu Liburnia, który nie będzi' 
mógł jednak wykonać wszystkich 
prac z powodu nraku elewa' ji na 
budynkach nr 2 i 3.

Wykonania szeregu robót podję­
ły się w ramach czynów społecz­
nych zakłady pracy. Najbardziej 
zaawansowane są prace porządko­
we. Zrealizowały już przyjęte w 
tym zakresie zadania takie zakłady 
i instytucje, jak Browar, WPTO, 
Oddziały PKO, SOP 1 NBP, BPHS, 
ZURiT, Spółdzielnie Pracy „Jed­
ność” 1 Tapicerów, Zakłady Prze­
mysłu Dziewiarskiege „Juvenia”, 
Ciesz. Zakłady Przemysłn Tereno­
wego, Oddział WSS. Nie przystąpi­
ły natomiast do wykonania zobo­
wiązań na rzecz miauta bądź cha­
rakteryzują sią słabym zaawanso-

Wzmożone tempo reaHzacii 
podjętych zoMzań

waniem prae: Oddział Banku Rol­
nego, Filia Uniwersytetu Śląskiego. 
Urząd Celny. Autoserwis. Kółko 
Rolnicze w Cieszynie - Bobrku i 
„Miasteprojekt”.

Do wykonywania nowy h obiek­
tów przystąpiły: „Elektrometal” 
(parkin; przy ul. Bielskiej), „Pre- 
mon” (Fontanna w parku Regera), 
..Karton” (wykonanie pl mów mia­
sta i elementów wizualnych). Rejon 
Energetyczny (oświetlenie parku 
Regera, Liburnl i Jw. Trójcy), 
FACH (parkin t przy ul Blelskłej- 
Stawowej). Nie wywiązały sią z 
przyjęt-rch zobowiązań: Re jeno we 
Przedsiębiorstwo Remontowe - Bu- 
dowl mr Baza Transportowa WS8, 
Ulga Obrony Kraju, „Elektromon- 
taś”, Pow. Przeds. Wodociągów i 
Kanad-acji, Elektrownia Muzeum, 
MZBM, MPGK, Bielskie Przeds. 
Instalacji Sanitarnych, ASPA, Za­
kłady Naprawcze Taboru Kolejo­
wego, KKIM, Kombinat Budowni- 
ctw: Ogólnego „Beskid”.

Do Lipcowego Święta pozostało 
kilka zaledwie dni. Okres ten zo­
stanie niewątpliwie wykorzystany 
odpowiednio, dzięki czemu tempo 
realizacji podjętych zobowiązań ule 
gnie jeszcze przyspieszeniu. (d)

Na’eży do miłych tradycji lipco­
wego święta porządkowanie i upiąk 
szanie miast i wsi oraz oddawanie 
do użytku wszelkiego rcdzriu 
obiektów użyteczności publicznej.

Święto Odrodzenia zobowiązuje, 
a w roku XXX-lecia naszej ludo­
wej ojczyzny — przynajmni3j pod­
wójnie.

Okazuje sią, że mieszkańcy na­
szego powiatu wzięli sobie tę spra­
wą do serca. Czyny społeczne zwią­
zane z porządkowaniem i estetyką 
poszczególnych gmin w przeważa­
jącej mierze są ich zasługą. Prak­
tycznie nie ma miejscowości, w 
której by czei oś bardzo ważnego 
nie zrobiono. Dla przykładu infor­
mujemy, co dzieje się w Wiśle, 
Strumieniu i Zebrzydowicach.

I tak skoczowski Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych wykonał w 
Wiśle na odcinku od Obłażca do 
Piły rowy przydrożne, Miejska 
Służba Drogowa zlikwidowała ubyt­
ki asfaltu po przekopach ulicznych, 
w okolicach GS-u 1 domu wielo­
branżowego, gospodarka komunal­
na zajęła się naprawą deptaków i 
uporządkowaniem ciąii ących sią 
wzdłuż pasów zieleni, kółko rolni­
cze usuwa chwasty w Centrum, 
Malince i Jaworniku, mieszkańcy 
Nowej Osady zlikwidowali złomo­
wisko, a komitety budowy — szko­
dy po gazyfikacji.

W Strumieniu szczególną uwa­
gę zwrócono na terminowe oddanie 
do użytki bardzo potrzebnych 
obiektów. I ruchomiono przystanek 
PKP w Zabłociu - Czuchowie na 
trasie Pawłowice — Chybie oraz 
chodnik prowadzący do Zbytkowa. 
Na ukończeniu są prace przy budo­
wie domu nauczyciela dla 9 rodzin 
i pawilonu sportowego w Drogo­
myślu.

Pięknieje w oczach gmina zebrzy 
dowicka. Już za kilkanaście dni 
doczekają się boisk sportowych z 
szatniami Kończyce Małe i Mark­
lowice Górne. Oddane zostaną do 
użytku mosty na rzekach Piotrów- 
ka i Pielgrzymówka, a JarTe’.le­
wym oświetleniem ulicznym cieszą 
się już mieszkańcy sołectwa Ka­
czyce.

W Skoczowie w najbliższym cza­
sie uruchomione zostanie nowe 
przedszkole w dzielnicy Zabawa za 
Wisłą. Przy obiekcie pracują jesz­
cze tylko tynkarze.

Znakomitą większość wymienio­
nych wyżej robót realizowano sy­
stemem go: podań zym i w czynie 
społecznym ludności. Bogate lipce 
w» żniwo w tym zakresie świad­
czy więc o wyjątkowym zaangażo­
waniu mieszkańców w sprawy roz­
woju własnych miejscowości. To 
głównie on., pod kierunkiem władz 
gminnych i miejskich, zaabali o to, 
byśmy nąsze święto spędzili z po­
czuciem obywatelskiej satysfakcji.

(j-1.)

„Wielobranżówka“ stawia na nowoczesność

WCtouynl*  odbyło slf Walne Zgromadzenie przed­
stawicieli załogi Powiatowej Spółdzielni Procy 
Usług Wielobranżowych. Tematem obrad były wy­
nikł gospodarcze uzyskane w roku ubiegłym, tego­

roczne zadania w zakresie produkcji I usług oraz zamierze- 
przewłdzkH: » do realizacjinia Mweelycyjne spóMziełnl 

w najbttszej przyszłoicL

„Witlohranżówka” założona — 
przypomnijmy — w październiku 
1949 roku ma obecnie 338 członków. 
Zadania planowe wykonuje rytmi­
czni i z nadwyżką. W roku 1973 
zrealizowano plan w 106 proc., co 
wyraziło sią wartością prawie 53 
min złotych, czyli o blisko 4 min 
więcej niż w roku 1972.

Na dynamiczny wzrost produkcji 
w ostatnich latach złożyły sią głów­
nie wysiłki załóg branży .letalo- 
wej, wodno - kanalizacyjnej, me­
chaniki precyzyjnej, drr-wnej, 
produkcji elektroszczotek. skórza­
nej, krawieckiej, usług porządko­
wych i fryzjerskich.

Osiągnięcie Jest tym bardziej cen­
na, gdy wziąć p id uwagą zn aczne 
niedobory w zatruonie'niu orâz tr­
ie kłopoty zaopatrzeniowe. Dotkli­
wą bolączką jest także brak fa­
chowców w takich branżach, jak 
instalatorstwo janitarne, blachar-

■two, stolarstwo, szewstwo oraz ka­
letnictwo. Plus natomiast stano­
wi prężny i aktywny dozór tech­
niczny, zaś wizytówkę Spółdzielni 
— piąć znaków jakości zdobytych 
w zakresie usług.

W zakładzie dużą wagą przy­
wiązuje sią do podnoszenia kwali­
fikacji fachowych. Tylko w roku 
1973 kursy specjalistyczne ukończy­
ło 47 członków załogi. Nie mniej 
uwagi poświęca sią wdrażaniu w 
produkcję i działalność usługową 
pomysłów racjonalizatorskich. Obec 
nie rozpracowuje się 20 takich 
wniosków. Już w roku następnym 
powinny one przynieść spodziewane 
efekty. W traki le realizacji jest 
takżo wielki plan modernizacji par­
ku maszynowego, hal produkcyj­
nych i taboru dostawczego. W su­
mie na remonty kapitalne, średnie 
i bieżące wydatkowano w ostatnim 
roku prawie 750 tys. złotych.

Wiele też zrobiono w zakresie in­
westycji. W lipcu 1973 oddano do 
użytku pawilon usługowy w Wiś­
le, wybudowany kos-em ponad 4 
min złotych. Opracowano ponadto 
3 dokumentacje projektowo - kosz­
torysowe, mie zczą< 1 m. in. nastę­
pujące zad- lia- budową zakładu 
usług metalowych w Strumieniu, 
zakładu stolarskiego w Goleszowie, 
metalowego w Skoczowie oraz 
ukończenie budowy magazynu w 
Cieszynie przy ul. Wierzbowej.

Zamierzenia na przyszłość to rów­
nież lokale usługowe przy nowo 
powstających osiedlach mieszkanio­
wych w Cieszynie przy ul. Szopena, 
w Skoczowie na Górnym Borze, w 
Wiśle - Głębcach i Ustroniu.

Niezwykle cieszą wyniki na od­
cinki współzawodnictwa pracy. 
Spółdzielnia Usług Wielobranżo­
wych przoduje wśród przedsię­
biorstw wojewódzkiego związku, 
bo aż 12 grup pracowniczych po­
siada tytuły Brygad Pracy Socja­
listycznej, a dalszych 9 ubiega się 
o ten tytuł.

Zadania roku bieżącego realizo­
wane są w Spółdzielni z wyprze­
dzeniem i z zachowaniem właści­
wych proporcji ekonomicznych.

Wszystko wskazuje, że załoga, 
zgodnie z deklaracją, da w tym 
roku ponad plan 680 tysięcy zło­
tych. (j.l.)

WTOREK. H LIPCA

»30 Przygoda Gebrlela — film tele­
wizyjny (cz. II). 17.00 Wiadomości. 17.00 
Z twórczości Mozarta. IB.00 Bezkrwa­
we łowy. 10.40 Dobranocka 10.00 Służ­
ba kryminalna poszukuje. 10.00 wia­
domości. 1A30 Czynny odpoczynek. 
20.00 Tu Karłowa Wary. 20.10 Juanita 
— film NBD (cz. ostatnia). 21.10 Wia­
domości. 21.43 Spotkanie z lekarzem. 
22.00 Zyją wśród nas. 22.20 Program 
telewizji węgierskiej.

ŚRODA, 17 LIPCA

17.00 Wiadomości. 17.05 Młodymi o- 
czyma. 17.43 Wiadomości. 18.00 Auto- 
motorewla. 10.3° Chwila piosenek. 10 40 
Dobranocka. 10.00 Wiadomości. ».30 
Dzisiejsza Polaka. 30.00 Izrael 74. 31.10 
Wiadomości. 21.35 Zwierzęta wśród 
nas. 22.00 Rozmawiamy o filmie.

CZWARTEK, 18 LIPCA

0.30 Garść pokrzyw — inscenizacja 
telewizyjna. 17.00 Wiadomości. 17.00 
Jaskółka. 17.45 Filmowy magazyn woj 
akowy. 10.00 Konarze — film fren- 
euaki (cz. VI). 10.30 Chwila piosenek. 
18.40 Dobranocko. 10.00 Wiadomości.
10.30 Kultura 74. 20.00 Tu Karłowe wa­
ry. 20.10 Garść pokrzyw — insceniza­
cja telewizyjna. 11.80 Wiadomości. 23.20 
Olesia — film radziecki.

PIĄTEK, » LIPCA

14.00 RFN — CSRS — spotkanie teni­
sowe. 17.30 Wiadomości. 18.00 Rewia 
piosenek. 18.45 Dobranocka. 10.00 Wu 
domoścl. 10.30 Kino krótkich filmów.
20.30 Program muzyczny. 21.05 wiado­
mości. 21.40 start — film radziecki. 
23.10 Arie operowe.

SOBOTA. U LIPCA 

7.86 Wiadomości. 8.00 Kompas. 0.30

Zycie i dzieło E. Hemingwaya. 10.30 
Juanita — film NRD (cz. ostatnia). 
14.26 wakacje w Tuskewar — film wę­
gierski (cz. II). 16.00 RFN — CSRS — 
spotkanie tenisowe. 17.00 Wiadomości. 
17.06 Gra orkiestra dęt ». 17.26 Zielone 
lata, 16.10 Muzyka popularna, 10.80 Dla 
zdrowia. 10.00 wiadomości. ».46 Nad 
Ustami widzów. 30.00 Ostatni adres 
— film francusko-włoskl. 21.45 Wia­
domości. 22.00 Melodia operetkowe. 
92.00 Bramki, punkty, oekundy. 23.00 
Z dziejów jednego wynalazku.

NIEDZIELA, 11 LIPCA

0.00 Wladomoid. 0.05 Wyspa skar­
bów — inscenizacja telewizyjna. 10.06 
Waldsteln — opowieść dramatycz­
na (cs. VI). 10.45 Zwierciadło ty­
godnia. 11. a Sport. 11.30 Gra or­
kiestra kameralna Janeczka. 13.30 
Sportowe popołudnie. 17.30 wiadomoś­
ci 17.30 Z telewizją po kraju. 18.00 Mu 
zyka popularna. 18 40 Dobranocka. 
18.00 Wiadomości. 13.20 Polski wieczór 
— program z okazji 30-leda PRL. 20.20 
Legenda — film polsko-radziecki. 21.45 
Wiadomości. 22.00 U ujścia Odry. 22.15 
Rodzina Czerny - Stefańskich 22.55 
Bramki, punkty, sekundy.

PONIEDZIAŁEK, M LIPCA

17.10 ZechdejcL wstąpić. 10.35 Maga 
zyn rolniczy. 20.00 Sztuka telewizyjna. 
21.40 Sanatorium. 22.06 z programu 
Rrterwizjl.

Na starcie II półrocza
(CIĄG DALSZY ZE STR, 1)
Fabryk*  Automatyki Chłodni- 

c*ej  wykonała w pełni zadania 
przypadające na pierwsze dni 
lipca. Przez całe pierwsze półro­
cze załoga pracowała rytmicznie, 
wykonując swoje obowiązki pro­
dukcyjne wynikające z planu 
oraz wywiązała się z podjętych 
dodatkowych zobowiązań. A trze­

ba wiedzieć, že na przełomie 
czerwca i lipca prawie 16 proc, 
pracowników przebywało na ur­
lopach. W większości była to 
młodzież — członkowie zakłado­
wej organizacji ZMS, którzy w 
nagrodę za wypracowane pienią­
dze w ramach „Funduszu akcji 
socjalnej młodzieży" wyjechali 
do własnego ośrodka w Świno­
ujściu. (cz)

Czas żniw
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W chwili rozpoczęcia prac 
żniwnych pełnione będą dy­
żury w kółkach rolniczych, 
POM i Składnicy Maszyn Roi 
niczych w godzinach od 7 do 
19 w dni powszednie i od 8 
do 16 w święta. Na czas trwa­
nia kampanii PZGS przydzie­
lił dla potrzeb składnicy w 
Mnisztwie samochód dostaw­
czy. W celu uniknięćia zby­
tecznych przejazdów POM 
SKR Haźlach czynią starania 
o uzyskanie krótkofalówek 
dla czołówek pogotowia tech­
nicznego.

Tradycyjnie już w rejonach 
górskich i zawala goczałko-

już blisko 
wickiego większość prac żniw 
nych prowadzona będzie sprzę 
tern konnym i kosami ręczny­
mi ze względu na trudne wa­
runki terenowe i glebowe. Po­
dobnie może być na innych 
terenach, gdy aura nie będzie 
łaskawa. Dlatego PZGS za­
mówił 5.500 kos ręcznych i 
niezbędny sprzęt towarzyszą­
cy.

Podobnie jak w poprzednich 
latach rolnicy liczą na pomoc 
młodzieży ZSMW, harcerzy, 
kolonistów i obozowiczów, 
przebywających na Ziemi Cie­
szyńskiej w okresie wakacji. 
Wierzymy, że wszędzie tam, 
gdzie będzie ciężko, nie za­
braknie pomocy ze strony mło 
dych. (cz)
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Na zlot jadą najlepsi

W roku jubileuszu 304ecki naszej ludowej Ojczyzny 
IV Ogólnopolski Zlot Młodych Przodowników 
Pracy, Nauki i Wyszkolenia Bojowego odbywać 
się będzie w Warszawie w dniach od 19 do 23 

llpca. Wezmą w n’m udział najlepsi z najlepszych, człon­
kowie organizacji młodzieżowych wchodzących w skład 
Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej,

Juz 10 llpca częśc uczestników 
Zlotu rozgościła sie w obozach 
zlotowych zlokalizowanych wo­
kół Wa »«.rwy i nr terenie Ma­
zowsza. Największe zgrupowanie 
młrdzieży, licząc* * około 4 tysią 
ce dziewcząt i chłopców, znajdu­
je się w Warce w powiecie gró­
jeckim.

Dlatego właśnie za główne cele 
swoich przedsięwzięć w 1974 roku 
nasza powi itowa organizacja par­
tyjna uznała: dalszy wzrc >t ak­
tywności zawodowej Cieszynia- 
ków na rzecz uzyskiwania lep­
szych wyników społeczno-gospo­
darczych niż zakładano oraz po­
głębianie i ugruntowywanie so­
cjalistycznej świadomości miesz­
kańców naszego regionu.

SZEROKI ZASIĘG zobowią­
zań produkcyjnych 1 czynów 
społecznych, podjętych zbio­
rowo i indywidualnie w fa­

brykach, instytucjach i na wsi, 
Świadczy o tym. że ludzie Cie­
szyńskiego dobrze zaozumieli sło­
wa Edwarda Gierka użj te na 
XIII Plenum KC PZPR: „Czy­
nem, s me nadmiarem uroezjs- 
tycii zebrań najlepiej uczcimy 
tr :ydziestolecie naszej ojczyzny”.

Czyny produkcyjne i społeczne 
zrodziły się spontanicznie, są do- 
bi wolne i świadome. Wydatnie 
pomnażają one nasz dorobek we 
wszystkich dziedzinach, pozwala­
ją utrzymać osiągniętą już, wyso­
ką dynam.kę przyrostu produkcji 
oraz wzro«t wydajności pracy. 
Gwarantują także stałą poprawę 
jakości wyrobów i organizacji 
pracy, uzyskiwani® dodatkowej 
ŸTOdukcj'i na rynek i eksport, 
wzrost produkcji roślinnej i ho­
dowli, oszczędność zużycia surow­
ców, materiałów i energii, skra­
canie cykli inwestycyjnych i czas­
okresu osiągania pełnych zdol­
ności produkcyjnych przez nowo 
zbudowane zakłady. Nie mniej 
ważne ■‘est to. że efekty czynów 
wpływają na poprawę warunków 
życia ludzi pracy, podniesienie na 
wyższy poziom porządku i estety­
ki zakładów pracy, miast i wsi 
naszego p-iwi^tu. jak również na 
wzrost ogólnej kultury nasze jo 
społeczeństwa.

W codziennej pracy ideowo- 
wychowaw zej w roku XXX-le- 
cia wszystkie ogniwa naszej par­
tii poświęcają wiele uwagi upo­
wszechnianiu ideologii socjali­
stycznej, a szczególnie utrwala­
niu przekonania, że socjalizm jest

• GS „Si mopomoc Chłopska” w Ze­
brzydowicach — Haźlachu przenrasza 
mieszkańców K irzyc za chwilowi 
za .jknięcie placówki sklepowe1, spo­
wodować i koniecznotclą prze prowa­
dzenia remontu.

• FSW „Pr..* a — Książka — Ruch” 
w Cieszynie potwierdź 1- słuszno ić 
zarzutów wobec Sprzedawczyni pu ik- 
tu urł- c iwego w Kończycach 1 pod­
jęła starania o zmianę tejże

* Urz; d Miejski w Wisie zaintere­
sował się sprawą knwlarnl „Crprl” 1 
zobowiązał wł i* iclelkę do wymiany 
tablic informacyjnych

• WP PKS Oddział w Cietizynie po­
informował. że w poczekalni dworca 
autoousowego w wisie z_ii ista’owi ino 
•łośnlk. przez który podaj e się in­
formacje dla podróżnych.

• „Społem” WSS w Katowicach Od 
dział w Cieszynie przyznał źe spię­
trzenie skrzyń wokół krytykowanego 
straganu miało miejsce i zapewnił, źe

PZPR wysuwa nasze ustawodaw­
stwo socjalne w tym zakresie na 
jedno z czołowych miejsc w świę­
cie. Oznacza to równocześnie 
ważny krok na drodze likwido­
wania różnic w uprąwnieniach 
między robotnikami a pracowni­
kami umysłowymi, w jjroc* jie, 
który ostatecznie zamyka Kodeks 
Pracy.

Decyzję te, z uwagi na jej
i naezne. liczone w miliardach 
złotych skutki ekonomiczne, rea­
lizowano od lipca 1972 roku, Już 
wói^czas ujednolicono zasiłki z 
tytułu wypadków przy pracy i 
“horób zawodowych, a pozostałe 
zasiłki robotników podniesiono 
do 85 procent zarobków. Po­
przednio wysokośi zasiłków cho­
robowych robotników wyra tła 
od 25 do 70 Tproce.it zarobków,

Tu włJnie przebywają młodzi 
z naszego województwa, a wóród 
nich 24-osobowa grupa z cie­
szyńskiego pc-Tiitu. Podstawo­
wym celem obozów jest pogłę­
bienie pfzez młodzież wi*  d: :y o 
dorobku .ocjali'twznej Polski, o 
miejscu naszego kraju w świę­
cie, o zad uniach społeczno-go­
spodarczych stojących przed 
młodym pokoleniem oraz całym 
społeczeństwem.

Zlotcw«, obozy są także okazją 
do wypoczynku. Oiganizatorzy 
przygotowuj wiele imprt z turj - 
stycznych ii krajoznawczych. 
Odbęd" się liczne rajdy i wę­
drówki po Mazcwszu Przewi­
dziane są również wycieczki do 
Warszawy, odwiedziny w sto­
łecznych zakładach przemysło­
wych, zwiedzanie mraeów.

Wieczory wypełnią imprezy 
kulturalne, zabawy taneczne, 
występy zespołów artystycznych. 
Obozi będą również okazją do 
zaprezentowania dorobku kultu­
ralnego poszczególnych woje­
wództw, do przedstawienia cie­
kawych Inicjatyw kulturalnych.

Odbędzie się również wic le 
imprez sportowy*  h. Blisko poło­

wa uczę *ników  obozów pokusi 
się o zdobycie Pov. szechnej Od­
znaki Sportowej.

Ponad 40 tys. ebozowiczów 
n,r’yr"a legitymacje uczestnika 
zlotu i weźmie udział w wiel­
kiej manifestacji w dn:u Sw.eta 
Odr*  lżenia w Warszawie. Spot­
ka się ped pomnikiem Bohate­
rów Warszawy, gdzie złoży ślu­
bowanie na wiei nośe Ojczyźnie 
i jej id* “»łom oraz weźmie udział 
w wielkiej manifestacji, igrzy­
skach sportowjch i karnawale 
rrsodości.

Młodzi“ż Ziemi Cieszyńskiej 
repre: entują nn Zlocie delegaci: 
Zygmunt Popiołek — przewod­
niczący ZP ZMS (przewodniczą­
cy cieszyńskiej grupy), Danuli 
Wójcik — k im aidant Hufca 
Ziemi Cieszyńskiej, Jan Dclong 
— pracownik ZP ZMS, Roman 
Wo, taszewskl — zastępca ko­
mendant i Hufca OHP w Sko­
czowie. przewodniczący ZM 
ZMS w tym mieście, Rotrin 
Piekarczyk — przewodniczący 

Z ZMS Celmy, Krystyna Szo­
stek — pr icownica Zakładów 
Wyrobów Filcowych „Polkap” 
w Skoczowie, członek . '.7. ZMS, 
Jsnrsz Walica — członek Prezy­
dium ZP ZSMW, pracownik 
SAN-EPID-u, Barbirn Piątkow­
ska — uczennica TI. w Między- 
świeciu i przewodnicząca szkol­
nego Koła ZSMW.
,A oto sylwetki trzech delega­

tów, przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych.

Danuta WOJCIK — nauczy­
cielka, I omendant Hufe«. ZHP 
Ziemi Cieczyńskiej. Od naimłod- 
»zych lat zv «zana z harcer­
stwem. W Szkole PodJtawowej 
nr 2 pierwszy raz przybrała 
mundurek zucha, w Liceum 
Ogólnokształcącym im. A. Osu­
chowskiego bjła już drużynową 
w Studium Nauczycielskim 
skończyła kurs instruktorski

Po objęciu pracy zawodowej 
pełni funkcję szczepowej W 
Szczepie im. gen. Karola Świer­
czewskiego przy Szkole Podsta­
wowej nr 3 w Skoczov’ie. Pro­
wadzona przez nią Mło lziezowa 
Służba Drogowa nalrtałą do naj­
lepszych w województwie. Wy­
grała m. in. młodzieżowy, tele­
wizyjny turniej harcerski. Obec­
nie kontynuuje studia w WSP 
w Częstochow >. Jest słuchaczką 
II roku fizyki.

Rom in WOJTASZEWSKI — 
za ite-pca komendanta Hufca 
OHP nr 33 13 stacjonującego w 
Skoczowi«, a pracującego na 
rzecz FSM. Kieruje grupą po­

nad 160 junaków Z ZMS zwią­
zany jeszcze od czasów szkoły 
średniej.

Po ukończeń u Technikum 
Garbarskiego w Nowym Targu 
rozpoczyna pracę w skoczow­
skiej Garbarni. Zostaje mi­
strzem i staje się iniciátorem 
wazys‘k.. h poczynań zakłado­
wego koła ZMS. Daje się poznać 
jako odważny działacz, łubiany 
przez współpracowników kolega 
i przyjaciel. Przez iedną kaden­
cję jest wi.^j"^zev’odniczą<ym 
ZP ZMS. To dzięki niemu powo­
łano znowu w Sko zowie miej­
ska organizacje ZMS.

Po 9 latach działunia w Car 
barni od*  hodzi do Hufca OHP, 
gdyż od dawna pociągała go 
praca z młodzieżą. Jako, jedyny 
z delegatów już trzeci raz ucze­
stniczy v ti j vgólnopolskicj im- 
preziJ młodzieży.

Barbara PIĄTKOWSKA — 
przewodnicząca szkolnego Koła 
ZSMW p- y Te ihnikum Rolni­
czym w Międzyświeciu. Z orga- 
niza< ją wiejską związana >d po­
czątku szkoły średniej. Niezwy­
kle koleżeńska, świetny organi­
zator, ciesząca sie pcważamem 1 
uznaniem wśród władz szkoły.

Prowadzona przez nią ponad 
200-c łonowa organizacja ZSMW 
należy do najaktywniejszych w 
powiecie. Słynie z czynów ipo- 
łecznych na rzecz swojej szkoły 
1 środowiska. To właśnie działa­
cze ZSMW z Międzyświecia wy­
różnili sie przy pracach porząd­
kowych na Górnym Borze w 
Sk< czowie i przy budowie dep­
taka obok rzeki Bładnicy.

Barbara Piątkowska pochodzi 
z Jai trzębia, ale chciałaby po­
zostać na Ziemi Cieszyńskiej i tu 
pracować. Jest dobrą, sumienną 
Uczennicą, umiejącą łączyć pra­
cę społeczną z nauką.

Tekst 1 zd leci..
Paweł CZUPRYNA

ZA KILKA DNI upłynie 30 
lat od narodzin raczej „o- 
cjalistycznej ojczyzny. Mó­
wiąc o tej ważnej roczn.cy, 

Edward Gierek stwierdził na XIII 
Plenum naszej ps rtś: „...idzie o 
to, aby ten wielki Jubil*  usz uczy­
nić szczególną okazją dla głębo­
kiego przemyślenia doświadczeń 
na izego narodu w walce o Polskę 
Ludową i w jej budowaniu, aby 
wysnuć płynące stąd nauki i u- 
pows x chnić je jak najszerzej w 
świadomości społecznej. Powin­
niśmy jednocześnie — iw tym 
widzę nasze zadanie — zastano­
wić się nad problemami- które 
należy podjąć, i nad powinnościa­
mi, które m-’isdmy spełnić wobec 
przyszłości”.

U genezy Polski Ludowej leży 
historyczne zwycięstwo Związku 
Radzieckiego nad hitlerowskim 
.najeźdźcą. Naród p dski odzyskał 
dzięki ZSRR nie tylko niepodleg­
łość i prawo do samodŁelnego 
bytu, ale został ocalony od biolo­
gicznej zagłady, na jaką był ska­
zany przez hitlerowskich okupan­
tów. Zawiązane w czasie wspól­
nych walk z faszystowską agre­
sją braterstwo bioni Armii Ra- 
dr erkiej i ludowego Wojska Pol­
skiego scementowało na zawsze 
przyjaźń narodu polskiego z na­
rodami ZSRR. Społeczeństwo Cie­
szyńskiego z najgłębszym szacun­
kiem oddaje hołd bohaterskim 
żołnie'rom radzieck.m, którzy 
zginęli za wyzwolenie naszej zie­
mi.

DzięH polityce Polskiej Partii 
Robrtn’czei. która była twórcą 
programu wyzwolenia kraju w 
oparciu o sojusz i przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, progra­
mu utworzenia władzy ludowej i 
budowy socjalizmu, nowa Polska 
odrodziła się w sprawiedliwych, 
historycznych granicach. Powró­
ciły do Polski prastare ziemie 
piajtoiA skie nad Odrą. Nysą i 
Bałtykiem. Nowa P( łska, Polska 
Ludowa stała się najlepszym rea- 
lizć torem marzeń naszego społe­
czeństwa

Po zakończeniu II wojny świa­
towej przed narodem polskim 
stanęły trudne zadania zaleczenia 
ogromnych ran zadanych przez 
okupanta. Jednocześnie trzeba 
było budować nowe życie, orga­
nizować administrację, zapewnić 
ludziom chleb i dach nad głową, 
odbudowywać zakłady praev, 
szkoły, transport, służbę zdrowia, 
zabytki kultury.

Naród nasz, pod kierownic­
twem Polskiej Partii Robotniczej, 
podjął olbrzymie dzieło odbudo­
wy kr-iju oraz realizacji rewolu­
cyjnych reform społeczno-gospo­
darczych i politycznych, a zwłasz 
cza reformy rolnej i nacjonaliza- 
cii podstawowy eh dz;edzin • ospe- 
darkl naredowoj. Nowa życie, od­
budowa 1 osiągnięcia rodziły się 
w wielkim trudzie, nieraz kosz­
tem wyrzeczeń t sobistych i stały 
się realne głownie dzięki zapało­
wi i wvsf’kowl klasy robotniczej.

Na Śląsku Cieszyńskim znisz­
czenia wojenne były wprawdzie 
mniejsze niż w niektórych innych 
regionach, ale mimo to ponieśliś­
my ciężkie struty. Dt tknęły one 
większość zakładów przemys o- 
wvcb. rolnictwo, urządzenia ko­
munální i transport, a przede 
wszystkim to to mieliśmy naj­
cenniejszego — ludność.

Dzięki jednak potężnym moty­
wom ideowego i społecznego dzia­
łania mas ludowych w pierw­
szych trudnych latach władzy lu­
dowej, dzięki zaangażowaniu i 
uporowi w latach następnych, 
dzięki słusznej polityce partii i

skupieniu wokół realizaci1 jej po­
lityki całego narodu — w spo­
sób rewolucyjny, w ciągu zale­
dwie 30 lat zmienił się zasadni­
czo kształt życia v*  Polsce, znacz­
nie wzrosła też pozycja naszej 
ojczyzny w Europie i w święcie.

Dogłębną analizę dorobku mi­
nionego trzydziestolecia, oce: *ę  
drogi, którą przebyliśmy, ' do­
świadczeń, które zebraliśmy, za­
wierają tezy XIII Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR. Przed­
stawiają cne równocześnie nasze 
zamierzenia. Pełne i głębokie 
przyswojenie sobie zasad rozwija­
nia socjalizmu w naszym kraju w 
okresie 30-lecia, zawartych w 
tych tezach, jest więc niezbędne. 
Niezbędne jest ono zwłaszcza 
młodzieży, stającej do urzeczy­
wistnienia celów Polski 50-lecia.

nach świadomości najszerszych 
rzesz ludności Cieszynsk'ego Do­
kumentuje te przemiany głównie 
‘ ■odziei ny t'ud i gospodarność za­
łóg, rolników, wszystkich ludzi 
naszego powiatu,

Obchody XXX-lecia Polski Lu­
dowej, przebiegające pod zna­
kiem wzmożonej, twórczej pra.y 
Wozystkich środowisk, stanowią 
w niczym powiecie poważny 
czynnik przyspieszający rea,:za- 
cję zadań społeczno-gospodar­
czych nakreślonych na rok bie­
żący. Ten spotęgowany rytm pra­
cy ma tym większe znaczenie, że 
rezultaty społeczno-gospodarcza, 
uzyskane w roku 30-lecia, zade­
cydują przecież o pełnej real'za- 
cji programu VI Zjazdu PZPR I 
postanowień I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej.

Twórcza praca czcimy
XXX lacie Maki Lutowej

JAN CHODURA 
/ sekretarz KP PZPR

R
ewolucyjne przeobra­
żenia. które dokonały się 
we wszystkich dziedzinach 
życia naszego narodu, obję­

ły oczywiście rówr;eż w pełni 
Śląsk Cieszyński, Z regionu za­
niedbanego w okresie międzywo­
jennym, pow_żn « zn’szczonego w 
czasie wojny, staliśmy się w 
okresie władzy ludowej powia­
tem przodującego rolnictwa i 
nowoczesnego przemysłu, znanym 
centrum wypoczynkowo-tury­
stycznym. Mamy obecnie dobrze 
rozwinięty przemysł maszynowy 
i elektro-maszynowy, pracujemy 
dla potrzeb polskiej motoryzacji, 
rozwinęliśmy chemię, wyroby na­
szych zakładów*  uzyskały renomę 
zarówno w kraju, jak daleko po­
za jego granicami. Dobre wyni­
ki uzyskujemy również w pro­
dukcji rolnej, zwłaszcza w dzie­
dzinie hodowli. Dzięki potężnym 
środkom inwestycyjnym, które 
popłynęły do miejscowości bes­
kidzkich, Ustroń i Wisła prze­
kształciły się w prawdziwe zagłę­
bie wypoczynku, rekreacji i zdro­
wia.

Aczkolwiek daleko nam jeszcze 
do pełnego zaspokojenia istnieją­
cych potrzeb, zrobiliśdiy wiele dla 
zaspokojenia rosnących potrzeb 
rnie rikańcow. Rcżbudowlr uleg­
ły istniejące aglomeracje miej­
skie, zbudowaliśmy wiele nowych 
dzielnic mieszkaniowych, szkół i 
ośrodków zdrowia, placówek kul­
turalnych i obiektów sportowych, 
sklepów i restauracji. Poważnie 
rozwinęła się także komunikacja, 
'co stało się możl.we m. in. dzięki 
inwestycjom drogowym.

Dorobek, który uzyskaliśmy, 
stale pomnażamy, konsekwentnie 
realizując uchwały VI Zjazdu 
Polskiej Z’ednocTonej Partii Ro­
botniczej. Efekty inspiratorskiej 
i organizatorskiej działalności in­
stancji i organizacji partyjnych 

isą przv tym widoczne n>e tvlko 
w po itaci nowych obiektów; wy­
rażają się one także a może prze­
de wszystkim we wszechstron­
nym awansie srołec; no-zawodo- 
wym nreszksńców, w przemi i-

jedynym źródłem pozytywnych 
zmian w materialny n i duc ho­
wym życiu naszego narodu po 
1944 roku. Żarliwa praca komu­
nistów umacnia w naszym społe­
czeństwie przekonanie, że współ­
czesny kształt socjalistycznej Pol­
ski, jej ogromny awtns gospo­
darczy, społeczny, kulturalny i 
oświatowy, stworzone podstawy 
dla kształtowania rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne"-» 
wynikają ze słusznie dokonanego 
P*  zed trzydziestu laty wył oi u 
drogi dalszego rozwoju naszej oj­
czyzny.

W sercach i umysłach naszej 
młodzieży, dla którei trudne lata 
odbudowy naszych miast i nvsi ze 
zgliszcz są już historią, utrw«la 
się św‘adomojć tego, że obecną 
pozycję Polski Ludowej zdobyliś­
my pod przewodem partii włas­
ną, wytężoną pracą. Że droga na­
szego rozwoju była niezmiernie 
trudna, gdyż przebiegała w ostrej 
walce z wrogiem zewnętrznym i 
wewnętrzną reakcją. Że Polska 
mogła dokonać ogromnego postę­
pu dzięki temu, że działa we 
wspólnocie krajów socjalistycz­
nych. I że nasz kraj z socjaliz*  
mem wiąże nierozerwalnie per< 
spektywę swego .-oowoju. 2a 
szczególne znaczenie dla naszego 
kraju i narodu ma sojusz za 
Związkic-m Radzieckim. „Jest to 
— j_ .' stwierdził Edward Giere1 
na XÏII Plenum I <C PZPR — 
jusz prawdziwie braterski, nowy, 
odmu nry od tradycyjnych soju­
szów międzypaństwowych”.

Przyjaźń ze Związkiem Ra*  
dzieckim odpewiaćk żywotnym 
narodowym i państwowym inte­
resom Polski, służy dobrze spra­
wie jej bezpieczeństwa oraz pozy­
cji w Europie i w świecie.

Obchody XXX-lecia Polski Lu i 
dowej wykorzystujemy również 
do popularyzowania uzyskanego 
dorobku oraiz ludzi, którzy wal­
czyli o zdobj-cie i utrwi lenie wł ł- 
dzy ludowej, budowniczych Pol­
ski Ludowej.

N
ajwyższą powinni S- 
CIĄ KAŻDEGO POLAKA 
jest obecnie rzetelne wyko­
nywanie obowiązków, so­

lidna. systematyc’na i wyda’na 
praca, w której najlepiej przeja­
wia się patriotyzm, troska o do­
bro naszej ojczyzny. Wierzymy 
głęboKO, że wszyscy ludne pracy 
Ziemi Cieszyńskiej, znam z gos­
podarności i obowiązkowości, 
przyczynią się swym ofiarnym 
wysiłkiem do wykonania i prze­
kroczenia niełatwych zadań 1974 
roku.

Jesteśmy przekonani, że jubi­
leusz XXX’-lecia PRL stanie się 
dla Cieszyniaków okazją do pod 
sumowania csobLt go dornbk’ i, 
do uzasadnionej dumy z dotych­
czasowych osiągnie* 1 ludowej oj­
czyzny. A jednocześnie, że będzie 
on stwarzał okazję do tego, by 
każdy mieszkaniec naszego po­
wiatu określił swój zwiel-szony 
udział W pomnażaniu materialne­
go i duchowego bogactwa regionu 
i kraju.

Dziękując w imieniu powiato­
wych władz partyjnych i admini- 
słracyinvch wszystkim mieszkań­
cem Ziemi Cieszyńskiej za wy- 
d?tny wkład w osiagn’ęcia po­
wiatu, za cenne czyny produk­
cyjne i snołeczne podjęto ł i gli- 
Łowane dla uczczenia XXX-lecia, 
składam równncześme z okazji 
zbliżającego się Jubileuszu ży­
czenia dalszych osiągnięć we 
wszystkich dziedzinach, jak rów­
nież zdrowia, dobrego samopoczu­
cia i osobistej pomyślności.

łiiminiiiniiimiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiHiiiinniiłiiiiniiiHiiiiiniHiniiiiłiinniinnu!iiiinnniiiiiiiiiHiiiiiHiiiHU!iHniiiiiiiimninłmiHiiin!iiiniiiifiiiiiiiiiiiiniiiii!iniiiiiłiiiiiiiiiiiiniiiiniiininnn!!ii!!«i:ni!!!ni;ii!n!iiinminii

* Urząd Powiatów, w Cieszynie in­
formuje,. że ze względu n stwier­
dzony Tiieł id oraz p-owrdzenle prac 
spawrlmczych w warunkach stwa­
rzających .grożeniu pożarowe wlr‘cł 
ciel kuźniczego zakładu usługowego w 
Kończycach Wielkich — Józef Po 
Stecki ukarany został mar.datem pie­
niężnym, a ponadto naczelnika Gmi- 
nj w Ha-.ljch zobowiązano do wyda­
nia decyzji rozbiórki szopy wyko- 
rrystywinej na warsztat i az decyz­
ji trzyr.mjącej koncesję na prow& 
dzenie działalnotcl usługowej przez 
wyżej wymienionego.

* w związku z przeprowadzonymi 
pracami ziemnymi w p irku koło koś­
cioła iw. Trójcy Urząd Miejski w Cie­
szynie wydał polecenie bezwzględne­
go 1 natychnd-e’owi-go zabezpieczenia 
wykopywanych szczątkó— ludzkich. 
Wob c winnych zaniedbań w tyi. za­
kresie atosowine będ  surowe kary.*

* „Społem” WSS w Katowic <91 
Oddział w Cieszynie przygnaj    że ** *i

~,MSZ?ëÏÏ|
\intermencji

sklep „Nast ilatka” przy ul. Armii 
Czerwonej nie odpowiroa w pełni 
wymogom w z*  ki asie «sortym-nto- 
wyn*  i stwa.za wrażenie prrel-idow;*-  
nego. Korzystne zmiany nastąpią po 
wybudowaniu spółdzielczego domu 
handlów Jgo.

• Ta sama instytucja ityjrinla, iż 
kierownictwa odpowiednich sklepów 
zostały zobowiązane do przyjmowania 
od klientów butelek, będących w ob­
rocie handlowym be żądania pisem­
nych dowodów wpłaconej ka icjl. 

podobne wypr*.  ki już się nie pow­
tórzą.

• Okręgów«. Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich w Bielsku-Białej oolni r- 
m o wała Urząd Miejski w ClHizynie. 
ż€ ze wzglądu na zaangażowanie v 
obiektach budownictwa mii szkanlo 
w< go nie jest w stanie wykom ro­
bů renowacyjnych ulicy Filasiewicza.

• „Społem” WSI Oddział w Cieszy­
nie wyjaśnił, iż napisy reklamowe 
przy dworcu kolejowym zostaną od­
nowione.

f
<■ W zv iązku z notatką „To jest 

nieludzkie" kii i ownictwo WPPG Od- 
dzl ł w Cieszynie rozpatrzyło szcze tó- 
lowo problemy traktowania klientów 
przez person.,« «.akł-dów gastronomi­
cznych 1 poujęło odpowiednie kroki 
celem niedopuszczenia dc ewentual­
nych incydentów w prryszło*ci.

• Urząd Miejski w U  truniu Infor­
mule również, że „Sławoj ka" przy ul. 
Ogiodowej została vybur-oni.

*

(DOKONCZFNIE ZŁ JTR. 1) zależnie od miejsca leczenia i 
sytuacji rodzinnej chorego. W 
lipcu ubiegłego roku zasiłki 
wzrosły do 90 procent zarobków 
netto, a obecnie zwiększają się 
• dalszych 10 procent.

Skutków ekonomicznych refor­
my nie można oczywiście mie­
rzyć tylko wypłatami zasiłków 
chorobowych. Wystarczy uświa­
domić sobie choćbu straty wyni­
kające z absencji chorobowej. 
Jeszcze większe, choć niewy 
mierne, są społeczne koszty ab­
sencji.

Z tego względu sprawą pierw­
szoplanową jest energiczne prze­
ciwdziałanie nadużywaniu zwol­
nień lekarskich. Uprav'nienia 
przyznane tylko na wypadek nie­
szczęścia są bowiem przez nie­
których pracowników ciągle 
jeszcze traktowane juko przywi­
lej. tym chętniej obecnie wyko­
rzystywany, że „opłaca” się cho­
rować. Ludzie tc-'y stanowią o-

TYGODNIA
czywiście tylko margines dobrze 
i uczciwie pracujących załóg. 
Tym niemniej, jak w przy pad 
ku każdego marginesu, powinni 
się oni spotkać ze zdecydowaną 
postawą całej społeczności za­
kładowej, z ostrym sprzeerwem 
najbliższego środowiska wobec 
nadużywania uprawnień przy­
znanych przez państwo w tros­
ce o rzeczywiście chorych, o ich 
samopr iczucie psychiczna i wa­
runki leczenia.

Względami społecznymi, któn 
zdecydowały o sposobie rozwią­
zania sprawu zasiłków chorobo­

wych, Podyktowana została rów­
nież inna, związana z nimi ko­
rzystne dla pracowników zmia­
na Dotyczyć ona będzie już w 
niedalekiej przyszłości rozwią­
zywania umów o pracę z powi - 
du długotrwałej choroby. Kodeks 
Pracy, który — jak wiadomo — 
wejdzie w życie za pół roku — 
wprowadza zasadę, że z pracow­
nikiem: który był zatrudniony w 
danym zakładzie co najmniej 6 
miesięcy, umowa o pracę może 
być rozwiązana dopiero po upły­
wie okresu, w ciągu którego 
przysługuje zasiłek chorobowy. 
Okres ten wynosi od 26 do 39 ty­
godni, a przy gruźlicy — 52 ty­
godnie. Oznacza to w stosunku 
do stanu obecnego znaczne prze­
dłużenie okresu ochrony przed 
zwolnieniem.

Sześciomiesięczny staż pracy 
w zakładzie nie jest pr y tym 
wymagany, jeśli niezdolność do 
praev została spowodowana wy­

padkiem przy pracf lub choro­
bą zawodową. Równocześnie 
warto podkreślić, że przepisy 
Kodeksu zapewniają pracowni­
kowi możliwość pi wrotu do za­
kładu i kontynuowania zatrud­
nienia, dopóki jest on zdolny do 
pracy.

Reforma zasiłków chorobo­
wych jest nie tylko W1, trasem 
troski o ludzi chorych; jej zna­
czenie polega przede wszystkim 
na likwidacji yodetawowej róż­
nicy, jaka dzieliła dotychczas 
pracowników fizycznych i umy­
słowych. Po blisko trzydziestu 
■atach działalności prawodawczej 
usuwającej konsekwentnie, te po­
działy nie zachowało się ich wie­
le, ale i te nieliczne anachroniz­
my, pozostałości prawa międl n - 
wojennego były nie do przyjęcia 
w naszych czasach i warunkach 
ustrojowych.

Ostatni okres reformy zasił­
ków chorobowych przypada na 

rok bezprecedensowy w historii 
ubezpieczeń społecznych, obfitu­
jący w decyzje o wielkiej wadze 
dla pi >prawy sytuacji material­
nej pracowników t weteranów 
P'acy oraz ich rodzin. Róumo- 
legle wprowadzany jest w życie 
; zerok» propram podwyżek płc 
Wszystko to oznacza wiele do­
datkowych miliardów złotych — 
miliardów, które oczywiście sami 
wygospodarowujemy.

W tej sytuacji og.omnerto zna­
czenia nabiera poziom dyscypli­
ny w zakładach, wzrost gospo­
darności, poprawa wydajności 
pracy. Dodatkowe środki, zwięk­
szające siłę nabywczą ludności, 
muszą mieć bowiem pełne po­
krycie w kierowane, na rynek 
produkcji. W ślad za decyzjami 
partii i rządu musi pójść współ­
odpowiedzialność wszystkich lu­
dzi pracy za uzyskiwane wyniki, 
od których bezpośrednio zalety 
pomyślność każdego z nas.

Tproce.it
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Na twoją krew 
czeka człowiek
w-y orowe dawstwo krwi 
K—g o zasięgu masowym za- 

JLJL początkowano w naszym
kraju 16 lat temu. Dzię­

ki ofiarnym zabiegom społecz­
ników, zrzeszonych w głównej 
mierze w PCK, ta ze wszech 
miar pożyteczna i wysoce hu­
manitarna akcja staje się z ro­
ku na rok popularniejsza. Na 
dal jednakże opiera się ona na 
spontanicznych, często jedno­
razowych manifestacjach ludz­
kiego braterstwa, a w związku 
z tym zawiera również wszyst­
kie negatywne cechy żywioło­
wości.

Niepokojąco rośnie liczba 
nieszczęśliwych wypadków, a 
co za tym idzie — ludzi po­
trzebujących krwi, zaś banki 
krwi dysponują zaledwie la­
boratoryjnymi, w stosunku do 
potrzeb zapasami.

Dlatego wyjątkowo trafną 
wydaje się decyzja central­
nych władz organizacji PCK, 
podjęta na ostatnim zjeżdzie 
krajowym w sprawie organi­
zowania terenowych i zakłado­
wych klubów honorowych 
dawców krwi, za ich zaś po­
średnictwem — banków. Tyl­
ko bowiem zorganizowane 
kluby mogą mieć pełne roze­
znanie co do grup krwi swoich 
i złonków i w razie nagłej po­
trzeby są w stanie udzielić po­
przez nich natychmiastowej 
pomocy.

By było wiadomo, komu ja­
ka krew jest potrzebna, od 1 
czerwca ubiegłego roku wpro­
wadzono wpisywanie grup 
krwi-do dowodów osobistych.

Oczywiście, akcja pozostaje 
nadal dobrowolna, ze względu 
jednak na obawy potencjal­
nych dawców informujemy, że 
według oficjalnych danych 
Światowej Organizacji Zdro­
wia dawstwo jest dopuszczal­
ne raz na kwartał od 18 do 60 
roku życia i nie powoduje żad­
nych zaburzeń w organizmie.

W naszym powiecie działa 
11 klubów honorowych daw­
ców krwi ,m. in. w „Celmie", 
„Pólifarbie", „Fachu", „Termi- 
ce”, w FSM w Skoczowie 
i Ustroniu oraz najstarszy 
przy PKP w Ze orzy do wicach. 
Istnieją ponadto kluby tere­
nowe w Wiśle i Istebnej. 
Istebniąński wogóle jako 
pierwszy zorganizował honoro­
we dawstwo krwi o zasięgu 
masowym.

Nie jest to, niestety, wiele. 
Marzy się sytuacja, kiedy w 
każdym zakładzie i w każdej 
gminie działać będą takie klu ­
by. Chyba nie trzeba dodawać, 
jak ważna jest to dla nas 
wszystkich sprawa. Banki 
krwi mogłyby uratować życie 
wielu ludziom, którzy jeszcze 
obecnie, z braku natychmiasto­
wej pomocy, umierają. (j.l.)

Wiele jednostek OSP posiada już młodzieżowe drużyny dziew­
częce, które z powodzeniem obsługują sprzęt przeciwpożarowy.

* Fot.: Paweł Czupryna,

EMANUEL GRIM

Smutník nie Cieszyn
Ksiądz dziekan Skupin, który 

jako istebniąński proboszcz zrósł 
się niepodzielnie z terenem gór­
skim i stanowi cząstkę isteb- 
niańskiej legendy, miał trudne 
warunki studiów, a w dodatku 
niemieccy profesorowie byli do 
niego, jako do Polaka, uprze­
dzeni.

Toteż serdecznie sie ucieszył, 
gdy się dla niego ta cieszyńska 
Golgota skończyła. Kroczył 
dumnie w stronę hażlaskiei kę­
py. Gdy znalazł się na najwyż­
szym wzniesieniu, skąd pocią­
gała z jednej strony wzrok pa­
norama Cieszyna, a z drugiej 
rozciągał sie widok na jego ro­
dzinne Kończyce, przystanął i 
zadumał się. Trudności, uprze­
dzenie profesorów, kłopoty ro­
dzinne — wszystko to przeminę­
ło niby zły sen — mara. Teraz 
jest wolny, świat stoi przed nim 
otworem.

Spojrzał jeszcze raz w stronę 
Cieszyna i łobuzerski uśmiech 
okrasił jego wychudłą twarz. 
Odwrócił się tyłem do miasta, 
uniósł połów angleza, wypiął 
tyłek i rzekł:

— To masz na pożegnanie, 
•Smutníku. Boś ty nie Cieszyn, 
ale Smutnik.

Wyprostował się i zaczął się 
powoli opuszczać w stronę koń- 
czyckich dolin.

Ksiądz się chce ze mną 
kłócić?

Do duchownej władzy przy­
szedł raz ze skargą na probosz­
cza wikary. Dostojnik słuchał 
cierpliwie z godzinę jeremiady 
wikarego, wreszcie mówi:

— Wiecie co, przypomnijcle 
sobie to wszystko dokładnie i 
przyjdźcie kiedy indziej, bo dziś 
nie mam czasu.

Po tygodniu wikary przyszedł 
znowu i zaczyna od początku. 
Dostojnik trochę nie dosłyszał, 
więc mówi:

— Głośniej, bo nie słyszę!
Wikary zaczął głośniej, ale do­

stojnik mu przerwał:
— Jak? Co?
Wtedy wikary zaczął tak 

krzyczeć, aż się spocił.
— To ksiądz przyszedł się ze 

mną kłócić? — spytał po chwili 
dostojnik.

Oburzony wikary porwał 
płaszcz, czapkę i poszedł. Już 
lugdy nie przyszedł ze skargą 
na proboszcza. Kuracja okazała 
się skuteczna.

Hana, pokot te kumedyje!

Górale, mimo swego wrodzo­
nego sprytu, okazują się często 
zbyt naiwni, wskutek czego da­
ją się nabrać na różne kawały.

Było to w Istebnej, po nabo­
żeństwie. Dwaj Cyganie ogłosi­
li, że przed gminną gospodą u 
Kawuloka „będzie wielko ku- 
medyja”, więc zebrało się sporo 
ciekawskich. Choć niejednemu 
się spieszyło, bo chciał po nabo­
żeństwie czym prędzej zalać ro­
baka, wszyscy przebiarali noga­
mi i czekali.

A Cyganie wciąż się między 
sobą naradzali, prz: 'wołali mło­
dą Cygankę, coś jej tłumaczyli 
i pouczali, a drc^a zbierała w 
międzyczasie wstępu“. Gdy ze­
brało się sporo grosza, a górale 
poczęli wołać „A pokazujcie już 
ze kumedyje!”, wszyscy Cyganie 
oddalili się na sporą odległość 
pod pozorem, że to należy do 
programu, pozostała tylko naj­
piękniejsza Cyganicha. Zaczęła 
wyłazić powoli na stół, skłoniła 
się pięknie przed góralami, a 
kie dy jeden z Cyganów zawołał: 
„Hana, a pokoż już te kumedy­
je!”, odwróciła sie tyłem do ze­
branych, podniosła suknie i po­
kazała goły tyłek.y

Nim się górale pomiarkowali, 
że ich wystrychnięto na dudka, 
zeskoczyła ze stołu i w nogi za 
uciekającymi Cyganami! Wia­
domo. że to dobrzy biegacze, mó 
wi się przecież gibki jak Cygan, 
więc też nim się młodsi za nimi 
puścili, po Cyganach już ani śla 
du nie było.

Ultało doskumentnle
Magik Dawid z Cieszyna wy­

jeżdżał często na wieś, by dawać 
tam przedstawienia. Jego ulubio 
nym powiedzeniem było: „Zręcz 
ność — żadne czary!” Miał wszę­
dzie powodzenie ,ale wójt z Ja­
worzynki, który chciał zyskać 
popularność wśród kobiet, na­
mówił je, by przyjęły Dawida 
miotłami Joo on „trzyma z dia­
błami”.

I tak atę stało. Kobiety nie 
dość, że nie dopuściły magika 
do sali, ale w dodatku obiły go 
umoczonymi w wiejskich pach- 
nidłach miotłami.

Magik poczuł od razu, skąd 
wiatr wieje i postanowił się zein 
ścić. Jakoż wkrótce nadarzyła 
się okazja. Spotkał ra; wójta w 
Cieszynie, 3dy zajadał na Sta­
rym Targu kiszony ogórek. Pod­
szedł do niego i zaproponował 
mu bombę piwa, gdyż wiedział, 
że tego nie odmówi. Za jedną po 
szła druga i trzecia, w końcu 
Dawid kazał zamiast wódki so­
ku malinowego i wypili za zdro 
wie wójta, któremu zaczęło się 
już robić jakoś markotno w żo­
łądku.

Magik odprowadził wójta na 
dworzec, a nawet kupił sobie 
bilet do następnej stacji, by je­
szcze chwilę ze swym gościem 
posiedzieć. Po wejściu do wago­
nu wójt zaczął się niespokojnie 
wiercić, ale Dawid zamkn (ł 
drzwi wychodka tak sprytnie, 
że nie można ich było żadnym 
sposobem otworzyć.

Niebezpieczeństwo rosło z każ­
dą chwilą. Kiedy wójt był już 
nieomal zielony od bólu brzu­
cha, magik podszedł do niego i 
pyta:

— Co wom jest, wójciczku?
A ten odpowiada szeptem: • ••
— Morzj mnie, strasznie mnie 

morzy!...
— To ja wam dam na to lek.
Dobył zielonej tabaczki, podał 

wójtowi do zażycia i zaraz się 
oddalił. Ledwie wójt zażył ta­
baczki, kichnął raz i drugi, aż 
się z dwu stron rozległo.

Kiedy na następnej stacji ma­
gik wysiadał, nie podszedł już 
do wójta, spytał tylko z daleka:

— A co, ulżało, wójciczku, ul- 
żało?

— Ulżało, panoczku, dosku- 
mentnie! — odpowiedział wójt, 
trzymająć ukradkiem w garści 
tylną część spodni.

Przez Uniwersytet Robotniczy 
do świadectwa maturalnego

TT TNIWERSYTET ROBOT- 
NICZY Zwiqzku Mło- 
dzieży Socjalistycznej 
prowadzi działalność 

szkoleniowy przy Zarzqdzie 
Powiatowym ZMS w Cieszy­
nie.

W zwiqzku z zakończeniem 
kolejnego roku szkolnego po­
prosiliśmy o rozmowę Czesła­
wa BRODĘ — dyrektora UR 
w Cieszynie.

— Jakimi wynikami UR ZMS 
zakończył Fok szkolny 1973/74?

— Był to rok pomyślny. W 
sumie na kursach przeszkoliliś­
my 600 słuchaczy. Najwięk­
szym powodzeniem cieszyły się 
kursy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe u- 
czelnie z mati matyki, fizyki i 
języka rosyjskiego, kursy wy­
równawcze z matematyki z za­
kresu szkoły średniej, kursy 
bhp I i II stopnia dla pracowni­
ków produkcyjnych spółdzielń roi 
niczych oraz kursy we^fikacyj- 
ne dla dozoru przy obsłudze a- 
paratów ciśnieniowych.

Głównym kierunkiem działal­
ności Uniwersytetu jest prowa­
dzenie dwuletnich kursów przj - 
gotowawczych do egzaminów eks 
ternistycznych w zakresie szkoły 
średniej ogólnokształcącej. W ro­

ku szkolnym 1873/74 mieliśmy 171 
słuchaczy w 4 grupach.

— Co daje słuchaczom ukoń­
czenie dwuletniego kursu ekster­
nistycznego?

— Sądzą że wiele. Mogą przy­
stąpić do eksternistycznego egza­
minu dojrzałości. Otrzymane 
świadectwo jest równoważne ze 
świadectwem szkoły średniej i 
upoważnia do ubiegania się o 
przyjęcie na wyżjze studia.

— Kto może być słuchaczem 
kursów eksternistycznych?

— W zasadz ę wszyscy, którzy 
ukończyli 18 rok życia i posiada­
ją ukończoną szkołę podstawową.

— Czy są jaszcze wolne miej­
sca na kurs eksternistyczny?

— W przyszłym roku szkol­
nym otwieramy tylko 2 klasy ze 
100 słuchaczami. Oczywiście, są 
jeszcze wolne miejsca. Bardziej 
szczegółowych informacji dostar­
cza kierownictwo Uniwersytetu 
w każdy poniedziałek i czwartek 
od godziny 16,30 do 18 30 w swo­
jej siedzibie, w Szkole Podstawo­
wej nr 3 w Cieszynie przy ul. 
Matejki 4. Ci, którzy posiadają

aparaty telefoniczne, mogą rów­
nież otrzymać informacje telefo­
niczne, wykręcając nr 17-31.

— A jak kształtują się koszty 
kursów?

—Tutaj z satysfakcją muszę 
stwierdzić, że ceny cieszyńskie­
go UR-u są najniższe w woj. ka­
towickim. Dla przykładu, sześcio­
miesięczny kurs wyrównawczy 
kosztuje 320 ał, kurs na wyższą 
uczelnię 550 złotych, a kurs eks­
ternistyczny 1520 zł. Ta ostatnia 
cena odnosi się do jednego roku.

— Jak przedstawiają się per­
spektywy dalszego działania?

— Wszystkie dotychczas pro­
wadzone kursy będą aktualne 
również w nadchodzącym roku 
szkolnym. Po raz pierwszy nato­
miast chcemy prowadzić kursy 
kwalifikacyjne w takich zawo­
dach , jak spawacz, ślusarz, me­
chanik samochodowy, specjali- 
stvczne kursy bhp w zakładach 
pracy oraz kursy języka rosyj­
skiego, angielskiego i francuskie­
go dla początkujących.

Notował: K. RASZKA

Z kroniki bażanowickich strażaków

czerwcu 1924 roku wybuchł 
pożar w budynku gospodar­
czym w pobliżu Szkoły 
Podstawowej w Bażanowi­

cach. Jak twierdzą starsi obywa­
tele tej miejscowości, ktoś złośli­
wie podpalił dom. Ponieważ nie 
było żadnego sprzętu strażackiego, 
por ar gaszono przy pomocy wiader 
podcjąc je lystemem łańcuchowym 
z rąk do rąk. Wodę cr rpano z 
mzyszkolnej studni. Zjawiła się 
również zakładowa straż z Ce­
mentowni „Goleszów", jednak nie 
wkroczyła dc akcji, gdyż sikawka 
ręczna nie działała. D-ięki ofiar­
nej postawie ludności udało się 
część domostwa uratować.

Pamiętny pożar był bezpośrednią 
przyczyną załóż« nia w Bażanowi­
cach straży ogniowej. Ówczesny 
wójt, Paioeł Szarzeć, zwołał męż­
czyzn ze wsi i postanowiono po­
wołać jednostkę OSP. Za ofiaro­
wane przez gospodarzy wioski i 
częściowo wypożyczone pieniądze 
zakupiono sikawkę ręczną. Nieba­
wem ukonstytuował się zarząd, na 
czele którego stanął ob. Pala, zaś 
naczelnikiem wybrano Pawła Szar­
ce. Jednostka liczyła 30 członków. 
Zakupioną sikawkę tr: ymano cza­

sowo w stodole Karola Wałacha. 
Potem przeniesiono Ją do przero­
bionej z aresztu gminnego strażni­
cy.

Tak było aż do 1931 roku, kiedy 
to bażanowiccy strażacy ‘przy po­
mocy społeczeństwa wybudowali 
strażnicę murowaną, 2 małą salką 
zebrań. Utworzenie straży było ko­
nieczne.

W Bażanowicach w latach dwu­
dziestych stało 60 budynków, w 
tym tylko 12 murowanych. Straża­
cy sami zaopatrzyli się w mundu­
ry, hełmy i pasy kupiono w War­
szawie, a toporki wykonano w 
Cieszynie.

Podczas okupacji sprzęt i strażni­
ca uległy zniszczeniu. W salce zaś 
okupant urządził wartownię dla 
wojska,

pierwsze lata powojenne były 
bardzo trudne. Zaczęto kompleto­
wać sprzęt i umundurowanie. 
Przystąpiono do remontu strażnicy.

Pierwszym powojennym prezesem 
OSP został Jan Stryja, a naczelni­
kiem Jan Źlik. W 1950 roku zaku­
piono w Bielsku motopompę za pół 
miliona złotych. Do transportu 
sprzętu zdobyto platformę na ko­

łach gumowych, którą przystoso­
wano również do przewozu ludzi.

Najpierw korzystano z zaprzęgu 
konnego, a później z ciągnika-

Z czasem przybywało sprzętu, a 
staruszka remiza zaczęła być cia­
sna. Powołano więc społeczn'/ ko­
mitet budowy remizy, na czele któ­
rego stanął jeden z założycieli ba- 
zanowickiej straży, Jan Zlik. W 
sierpniu 1971 ť. rozpoczęto budowę. 
Ukończono ją w lipcu 1973 r.

Nowy obiekt służy całej wiosce. 
Jest miejscem spotkań starszych 
strażaków i młodzieży, która gar­
nie się do szeregów OSP. Stoi w 
nim, otrzymany w 1967 roku, woz 
bojowy i nowoczesny sprzęt prze­
ciwpożarowy.

W ciągu 50 lat, od czasu założe­
nia straży, tylko raz w 1957 roku 
wybuchł w Bażanowicach pożar (i 
to od wyładowań atmosfery­
cznych). Ten fakt najlepiej świad­
czy o dobrej robocie profilakty­
cznej miejscowych druhów.

Wraz z całą bażanowicką strażą 
50-lecie świętują jej założyciele i 
działacze; Jan Kłoda. Jan Roik, 
Józef Gcbryś, Andrzej Szarzeć- Ka­
rot Bierski i Jan Zlik.

W ub. niedzielę odbyło się 
uroczyste spotkanie z okazji 
półwiecza straży pożarnej w 
Bażanowicach, w którym 
wzięły również udział jedno­
stki OSP z sąsiednich miej­
scowości. Po raporcie, okolicz­
nościowych przemówieniach, 
wręczono zasłużonym straża­
kom dyplomy uznania. Na­
stępnie odbyły się defilada i 
pokazowe ćwi< zenia strażac­
kie.

Imprezę zakończył wielki 
festyn, podczas którego wpisy­
wano się do księgi pamiątko­
wej 1 wbijano okolicznościo­
we gwoździe. \

BOJTKI
ŚLĄSKIE

Polskie podróże po Śląsku
Zakład Narodowy In; cnla Ossolińskich wydał ostatnio bardzc interesu­

jącą 1 wartościową publikację, mianowicie „Polskie podróże po Sianku w 
XVIII i XIX wieku (do 1863 r.).

Jest to wybór fragmentów pamiętników, wspomnii ń oraz różnego typu 
zapisków mniej lub bardziej znanych Polaków, którzy pi dróżu’ąc przez 
Śląsk odnotowywali swoje wrażenia, spostrzeżenia o kn {obrazie. gospo­
darce, zwyczajach, kulturze oraz mieszkańcach tej prastarej dzielnicy pia­
stowskiej.

Autor książki — Andrzej Zieliński — wybrał i opracował ponad M takich 
relacji, odnoszących się, rzecz jasna, do rożnych części Śląska, zarówno 
Dolnego, Górnego, Cieszyńskiego jak i Opawskiego.

Nas oczywiście interesują głównie relacje o Śląsku Cieszyńskim. Z przy­
jemnością, trzeba stwierdzić, zi znalazło się ich tutaj sporo 1 że rawi .-c- 

spostrzeżenia o dawnym życiu na naszej zie­
mi. Znajdujemy je w diariuszu Michała Jerzego Mniszka: „Z Opawy do 
Bielska” (z 1768 r.) i uwagach Franciszka Karpińskiego: „Przez Śląsk Cie­
szyński” (z 1770 r.), Franciszka Ksawerego F »husza: „Powrót przez Cieszyn 
i Bielsko” (z 1777 r.), Stanisław- Staszica: „Na Śląsku Clejzyńskim" (z 1790 
r.), Kazimierza Brodzińskiego: „Dziennik wojskowy z 1813 r.”. w ..I i*.  ie I” 
z 1827 r. nieznanego autora oraz w relacjach Jana Wincentego Mazurkie­
wicza: „Slask Górny” (z 1831 r.) a także Ludwika Zejsznera: „Podróż do 
źródeł Wisły odbyta w r. 1849”.

„Raubrittertum*’. Dowodzi to naj­
jawniej, skąd i jak wci kalo się 
zepsucie na polską ziemię”.

W pierwszym szkicu ujmuje Ło­
ziński materiał przeważnie w spo­
sób oschły i kronikarski, lecz już1 
w dwu następnych „opowiad- 
kach” kreśli barwne obrazki, któ­
re stanowią tło ciekawie skonstru­
owanej narracji.

Naśladując Szajnochę, opanował 
Łoziński w omawianych pracach 
widną formę szkicu historycznego, 
łączącego plastykę i potoczystość o- 
powiadania ze ścisłością naukową. 
Ujemna stronę tych młodzieńczych 
szkiców, stanowi jaskrawię uwy­
puklony dydaktyzm patriotyczno- 
religijny, wyrajający się w skłon­
ności do „gawędzenia” z czytelni­
kiem, udzielania mu rad i pouczeń 
w odautorskich komentarzach, fe­
rowaniu ocen z publicystyczną pa­
sją, nie bez obelżywych epitetów, 
szczególnie piętnujących znienawi­
dzony przez Łozińskiego system 
germanizatorski.

Zawarty w szkicach materiał hi­
storyczny zamierzał Łoziński zbele­
tryzować. Gdy Chociszewski do­
wiedział się. że Władysław „pracu­
je nad powieścią z dziejów ślą­
skich”, proponował jej publikację 
w „Gwiazdce” i radził Łozińskie­
mu pisać utwory, których tłem 
„będzie walka o narodowość”.

Wprawdzie Władysław nie ogło­
sił nigdy żadnej powieści o Śląsku, 
lecz wkrótce, idąc za radą Choci­
szewskiego. zaczął publikować sze­
reg utworów literackich, przed­
stawiających . walkę o wolność Pol­
ski, a w gawędzie z 1872 pt. „Przy­
goda w Radomiu” jedną z waż­
nych postaci uczynił wachmistrza 
Scherwt ma, recte Czerwienia, ro­
dem ze Sla ika, który, kierując się 
głosem krwi, czyli podświadomym 
solidaryzmem narodowym, przeła­
mawszy dryl pruskiej dyscypliny, 
ostrzegł oficera — Polaka, Wita 
Narwoja, przed porwaniem go 
przez pruskich siepaczy.

Z początkiem 1863 r. kontakt 
Władysława Łozińskiego z Cieszy­
nem zerwał się, lecz debiut w 
„Gw iazdce Cieszyńskiej” z inau­
gurował jego karierę literacką, ka­
rierę człowieka, którego prof. L. 
Finkel uważał za głównego pre­
kursora samego H. Sienkiewicza.

Jest więc tego znaczna ilość.
Na koniec warto dodać, że książka zaopatrzona została w indeks nazw” k 

i indeks nazw miejscowych, co ułatwia korzystanie z niej. W sumie więc 
otrzymaliśmy bardzo wartościową publikację, za którą należą sie wydaw­
nictwu i autorowi słowa uznania i podzięki. (fz)

IV pracowni rysunku Zakładu Wychowania Plastycznego Filii UŚ 
w Cieszynie, prowadzonej przez doc. Zygmunta Lisa I asystentkę 

mgr Jadwigę Smykowską. * Fot. Janina Ciupek.

WSPARTO PRZYPOMNIEĆ ma 
Eßt ło znany fakt, że Włady- 
HH sław Łoziński, bardzo po- 
"— pularny na przełomie 

XTX i XX wieku powieściopisarz 
galicyjski i historyk obyczajowości 
polskiej — debiutował właśnie w 
Cieszynie, na łamach „Gwiazdki 
Cieszyńskiej”, pierwszego polskie­
go czasopisma na Śląsku.

Z redaktorami tygodnika — 
P. Stalmachem i J. Chociszew­
skim — Łoziński nawiązał li­
stowny kontakt już przed czerw­
cem 1860 roku. Łoziński wy­
słał do „Gwiazdki” w latach 1860 
— 1862 wielka ilość rozmaitych 
prac, jak: „Urywki nauk przyrod­
niczych”, „O kometach”,’ „In­
stynkt”. „O Smogorzewie”, „Życio­
rys Stefana Czarnieckiego^’, „Obraz 
ki z życia małomieszczan”, ..Listy 
Polaka”, ..Urywek z dziejów Gór­
nego Śląska”. „Gody na dworze 
Kazimierza Wielkiego”. „Książę Ro 
ratka’ „Bal fantowy” oraz po­
wieść „Nikłoś” i szkic powieścio­
wy „Kamic n w Spasie”.

Większość z tych utworów re­
daktorzy odrzucili jako „niestosow­
na” dla’ „Gwiazdki”, ponieważ po­
ruszały one problemy, związane z 
życiem ludu , ruskiego” w powie­
cie Samborskim, rodzinnym regio­
nie Łozińskiego. Równocześnie re­
daktorzy zachęcali 18-letniego au­
tora, ucznia 7 klasy gimnazjum, 
aby rozwijał swój niezaprzeczalny 
talent i pisał na tematy historycz­
ne z dziejów Śląska.

Z wymienionych utworów ukaza 
ły ■ się najpierw w „Gwiazdce” 
(1860. nr 26, 27, 48. 50; 1863. nr 1) 
rozprawki tzw. „naukowe” na te­
maty przyrodnicze. Tematyka oraz 
ideologia tych rozprawek łączy się 
ściśle z materiałem przerabianym 
na lekcjach ..przyrody” oraz wy- 
pracowaniami z języka polskiego. 
W swoich rozprawkach przyrodni­
czych połączył Łoziński styl poetyc­
ki, statystyczną pedanterię w po­
dawaniu np. danych liczbowych, z 
teleologicznym światopoglądem, 
wpajanym uczniom między inny­
mi przez samą tematykę wypraco- 
wań.

Rozprawki, pełne naiwnej argu­
mentacji, nie ’ posiadają żadnej 
wartości naukowej, lecz stanowią 
interesująco spreparowane g a- 

wędy dla prostodu znego odbior­
cy. a jednocześnie ujawniają nie­
przeciętny talent narracyjny 
niedoszłego „u-zyrodnika’J i jego 
zdolności popularyzatorskie.

Trzy rozprawki historyezne 
Łozińskiego z dziejów Śląska 
(„Gwiazdka" 1861. nr 23. 27. 28; 
1862, nr 8), napisane z inspiracji 
Stalmacha i Chociszewskiego, są to 
— jak przyznaje sam autor — prze 
róbki szkiców K, Szajnochy,

Stosunkowo najbardziej „samo­
dzielny” jest szkic pierwszy, tj. 
,,Urywek r, dziejów Górnego Ślą­
ska”. przeůstav iający w sposób 
kronikarski historię władców księ­
stwa opolsko - raciborskiego od XII 
do XVI wieku włącznie. „Urywek" 
stanowi pracę kompilacyjną, do 
której materiały czerp t Włady­
sław z podręczników historii, prac 
Szajnochy i jedynej i 'zprawy hi­
storycznej brata. Wi, ~rego Ło­
zińskiego: ..Starsza sio.'ra Zyg­
munta Augusta”.

„Gody na dworze Kazimierza 
Wielkiego” są przeróbką pracy 
Szajnochy: „Wojna o cześć kobie­
ty” z II tomu „Szkiców hisloryc -.- 
nych” (Lwów 1857, s. 41 — 77). Na­
tomiast ujemny portret księcia Bo­
lesława Rogatki — w szkicu: 
„Książę Rogi tka” — skreślił Ło­
ziński na podstawie pracy Szajno­
chy: „Odrodzenie się Polski za 
Włidyiłewa Łokietka” (Lwów 
1859).

Głęboka pogardę do „teutoniz- 
mu” i germańskiego „raubriiter^z- 

mu”, która przenika wszystkie 
trzy szkice, przejął Władysław z 
głównej pracy Szajnochy: „Jadwi­
ga i Jagiełło” (Lwów 1861).

Łoziński w swych przeróbkach 
usunął z relacji Szajnochy wszyst­
kie ujemni informacje o obyczajo­
wości średniowiecznej i polskiej, a 
pozostawił i uwypuklił momenty 
chlubne w przeszłości narodowej. 
Dodał także wtasnê komentarze 
patriotyczne, podkreślające wiel­

kość ! znaczeni’ Polski, która „w 
owych czasach (za Kazimierza 
Wielkiego) co do wykształcenia(...) 
i ogólnego oświecenia nie ustępo­
wała żadnemu innemu narodowi 
Europy”.

Władysław traktował „przeszłość 
jako osłodę teraźniejszych cier­
pień i rękojmię lepszej przyszłoś­
ci”. dlatego wzywał „wykształco­
nych Ślązaków, aby studiowali 
dzieje własne i (...^próbowali swych 
sil w zawodzie historycznego piś­
miennictwa”.

Łoziński w swych rozpriwkach 
sławił patriotyzm i wytrwałość lu­
du śląskieT« a piętnował zdrajców 
narodowości poi >kiej, takich jak 
„na jni kczemnie jszy, na jpodle jszy 
łupieżca, zbrodniczy książę Rogat- 
ka”- . .Zwyrodnienie moralne książąt 
śląskich przedstawił Łoziński jako 
skutek znieprawiającej duszę pol­
ską germanizacji, tj. „wpływu, ja­
ki przyszedł do nas ze zachodu 
germańskiego, gdzie to wykształcił 
się ów rycerski rozbój, tak zwane

Związki Wl Łozińskiego 
z „Gwiazdką Cieszyńską”

KŁROL KOSEK
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Posezonowe rozważania PRZYGRANICZNA
Zasłużony awans Orla współpraca sportowców

tez)

Piłkarze goleszowskiej Olimpii. Paweł CZUPRYNA

CAMPING
czyli przygoda pod namiotem

campingu

rodzimego

sportu

(AK)
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0 czym warto wiedzieć
przy wyjeździć za granicę?

świeżym 
pięknego 

z i.ocowa- 
innych ru- 

mleszkal-

stale rosnące zaln*  
nicy polskim auto-

I tak, piłkarze, kosz) karze I 
pingpongiści KS Cieszyn spoty­
kać się będę ze swoimi kolega­
mi z TJ Slezan Frýdek Mistek. 
Z TJ Válcovny Plechu Frýdek 
Mistek utrrym wać będą kon­
takty siatkarze i szachiści gole­
szowskiej Olimpii. Piłk irze 1 
szachiści Beskidu Sko< zów po­
dejmować będę sportowców z 
TJ Tatran Vratimov, natomiast 
piłkarze Wisły Strumień kon-

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO i GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYoŁU WĘGLOWEGO 
W BOGUSZOWICACH, POW. RYBNIK

OGŁOSZENIA
DROBNE

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO 1 GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1974/75 o specjalnościach:

Drugim zespołem grającym dobrze 
była rezerwa KS Cieszyn. Dzięki do­
skonałemu finiszowi wywi iczyła ona 
drugą lokatę 1 prawo walki o awans 
do klasy A. Garażowy pojedynek z re­
zerwą czechowickrej Walcowni, jak 
już podawaliśmy., zakończył sie remi­
som i dopiero rzuty karne zadecydo­
wały o awansie zespołu z Czechowic.

punkcie sprzedaży

Podczas Ul Międzynarodowych Zawodów Młodych Modelarzy 
w Bratysławie (CSRS) nasi reprezentanci — uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Istebnej — Stanisław Hubko i Jan Guszka 
nawiązali serdeczne kontakty ze swymi rówieśnikami z Bułgarii.

Zakazany lub ograniczony jest, wy­
wóz NBD: metali szlachetnych, ka­
mieni szlachi tny< n 1 półszlachetnych, 
wyrobów z tych metali oraz pereł, 
samochodów, nagranych taśm magne­
te onowych i innych nagrtń z wy­
jątkiem płyt gramofonowych, taśm 
filmowych, błon fotograficznych 1 pa­
pieru fotot arlcznego, wszelkiej odzie 
ży dzieclęi ej i niemowlęcej, pielu­
szek kocyków itp., firanek i mate- 
-lałów flrankowych z włókien syn­
tetycznych, wszelkiej osobistej bie­
lizny i rajstop, bielizny pościelowej 
1 mate ialow na tak t>i -liznę, wszel­
kiego obuwia, gęsi, indyków, suchych 
kiełbas, wędzonej szynki 1 słoniny, 
przedmiotów o charakterze zabytko­
wym lub posiadających wartość mu­
zealną, wysokiej jakości porcelany.

Turysta może przywieźć do NRD I 
wywieźć marki nabyte w poi kim. 
upoważnionym ‘
walut zagranicznych. Przywóz i wy­

gą wykupić na g._mcy Bułgarii ta­
lony benzj nowe jedynie za nie wy­
mienione na lewy cz. ki NBP. Benzy­
na kupowana na talony kosztuje: 96- 
oktanowa 35 stotinek. 88-oktanowa 26 
st rtinek i 78-okt mowa 24 stotinki.

Ni Węgrzech trzeba wykupić ze­
zwoli rte na nabycie benzyny 1 ma­
teriałów pędnych, którego koszt wy­
nosi: dla motocykli 50 a dla samocho­
dów oso’, owych 150 forintów. Posia­
danie f alîini iw obowiązuje zarówno 
tych, którzy przybywają do W.iL i 
tam będą spędzać swój urlop, jak i 
przejeżdżających tranzytem. Cl ostat­
ni muszą się przygotować na uiszcze­
nie dwukrotnej .-mlaty — za każdym 
przekroczeniem węgierskiej granicy. 
Turysta udający się np. priez Węgry 
do Bułgarii, musi wykupić po raz 
pierwszy talon, l zy przekraczaniu 
granicy CSRS — WRL. po raz drugi 
i-edzi natomiast musiał płacić w 
drodze powrotnej, na granicy buł- 
garsko-wę^ierskii

Od lat sportowcy naszego po­
wiatu utrzymują kontakty z 
klubami zza Olzy. Ostatnio w 
oparciu o wytyczne KP PZPR 
został opracowany i zatwierdzo­
ny program współpracy. Doszło 
również do dwu spotkań przed­
stawicieli władz sportowych obu 
zaprzyjaźnionych regionów. Wy­
typowano kluby, które we wła­
snym zakresie utrzymywać Bęm 
ivymianę sportową z drużynami 
zaolzianskimi.

Piłkarze Orła Zablocie byli bez­
sprzecznie najlepszym zespołem w 
klasie B w minionym sezonie. Za 

równo na półmetku jak i na końcu 
rozgrywek mistrzowskich uplasowali 
*' na pierwszym miejscu 1 zupełnie 
zai tużenle awansowali do klasy A. 
? r lecznle sympatycznym piłkarzom 
t Zabłoda gratulujemy.

W ... .
wych, takich jak Wisła, Szczyrk czy 
Ustroń w-zystkie miejsca wczasowe są 
zajęte. Natomiast jak podaje Cen­
tralny Ośrodek Informacji Turystycz­
nej, są jeszcze wolne miejsca w 
B.^nnej (POSTiW ORT, Brenna 4. tel. 
76) oraz w Istebnej, Koniakowie i 
Jaworzynce (POSTiW ORT, Istebna 
tel. 83). (x)

Autostopowy szczyt
Już przed półmetkiem Autostop — 

74 osiągnął swój szczyt. W tym roku 
liczba amatorów tej formy wypo. yn- 
ku wynosi ponad 20 tysięcy. Wśród 
podróżujących jest sporo turystów za­
granicznych. przeważają studenci z 
NRD, krajów skandynawskich, Wę­
gier, USA, Holandii i CSRS.

Ze względu na r‘ 
teresowanle zagranicy polskim 
stopem, rozprowadzeniem książeczek 
zajmują się również plauuwfc tury­
styczne we wszystkich miastach przy, 
granicznych.

Z listów, jakie otrzymujemy, do­
wiadujemy się, że młodzież lubi auto­
stop. Trzeba jednak powiedzieć. Iż po 
mimo wielu uroko- tej krajoznaw­
czej 1 przygodowej turystyki jest to 
forma podróży nie dla „maminjyn-

szkoły podstawowej 
do nauki zawodu sprze­
dawcy branży motory­
zacyjnej na terenie Cie­
szyna i Ustronia.

taktować się będą z TJ Sokol 
Brusverk, zaś ustrońska Kuźnia 
z TJ Ostroj Frýdlant. Pingpon­
giści i piłkarze Cukrownika 
Chybia rozgrywać będą mecze z 
Jednotą Bystrzyca, a drużyna 
piłkarska z Kończyc Małych 
walczyć będzie z zawodn.kami 
Sokola Janowice. W narciar­
stwie klasycznym Start Wi ta i 
Olimpia Goleszów wymieniać 
będą swoje doświadczania z TJ 
Trzyniec. W jeździectwu rywa­
lizować będą konie i sportowcy z 
Irydku Mistku L Oonab. Piłka­
rze z ŁKS Czantoria Ustroń na- 
wiążą kontakty z Sokołem Fry- 
oovice.

Jesteśmy pewni, że wymiana 
sportowa między zespołami po 
obu stronach Olzy wyjdzie n 
korzyść zawodnikom Polski i 
CSRS. Będz. i okazją do spraw­
dzianu możliwości i wymiany 
doświadczeń.

Bliższych informacji 
udziela Sekcja Kadr w 
Katowicach przy ul. 
Francuskiej 32. wóz Innych środków płatniczych. ksią­

żeczek oszczędnościowych oraz papie­
rów wartościowych — poza przypad­
kami wynikającymi z porozumień 
miedzy bankami krajów RWPG — 
jest zabroniony.

Zmotoryzowani turyści zaintereso­
wani są możliwościami kupna benzy­
ny. Z kraju mogą oni wywieźć peł­
ny bak plus 30 litrów w kanistrze.

W Bułgarii można zakupić benzyną 
na podstawie talonów, jednak ich 
przydział, który miał charakter In­
formacyjny, już się wyczerpał. W tej 
sytuacji ważną informacją dla posia­
daczy „czterech kółek” jest to, że 
podróżujący samochodami turyści mo

Jak z powyższego wynika, ścisłą czo 
lówkę tworzyły Orzeł. Błyskawica i re 
zerwa KS Cieszyn. Zresztą zespoły te 

1 w II rundzie potwierdziły swoją kia 
*ę 1 do ostatniej kolejki spotkań wal­
czyły między sobą o upragniony 
«wans.

Na zakończenie rozgrywek tabelka 
klasy B przedstawiała 
co:

Piłkarze a Cieszyna zdobyli w II run­
dzie 17 pkt., tyle samo co jeslenlą, wy 
grywając 7 meczy i remisując trzy.

Trzecie miejsce w tabeli zajeli piłka 
rze z Kończyc Małych, którzy zgro­
madzili na swoim koncie 32 pkt. (18 w 
II rundzie). Tylko lepszym stosunkiem 
bramek wyprzedzili oni Błyskawicę 
Drogomyśl, która grała wiosną znacz­
nie słabiej niż w I rundzie i zdobyła 
14 pkt. (12 zwycięstw i 2 remisy).

Najwięcej punktów, bo aż 1». zdo­
byli wiosną piłkarze z Pogwizd owa, 
wygrywając « spotkań 1 3 remisując. 
Gdyby nie fatalny start w rozgryw­
kach. drużyna Olzy mogła z powodze­
niem walczyć o awans do klasy A.

Znacznie obniżyli loty zawodnicy re 
zerwy Beskidu Skoczów. Olimpii Go­
leszów i Beskidu Brenna. Ten ostatni 
zespół, z braku własnego boiska roz­
grywa mecze w Górkach. Tym też moż 
na częściowo tłumaczyć gorszą posta­
wę w mistrzostwach.

Więcej spodziewaliśmy się po jedy­
nym przedstawicielu powiatu biel­
skiego. Drzewiarzu Jaworze, który za­
kończył mistrzostwa na 7 miejscu, zdo 
bywając w II rundzie 15 pkt. (tyle sa 
mo co jeslenlą).

Najsłabszymi drużynami w klasie B 
hyły: LZS Pruchna i LZS Haźlach. 
Ten ostatni zespół, po rocznym poby­
cie, opuszcza szeregi B- klasowców i 
grać będzie w nowym sezonie w kla­
sie niższej Drużyna z Hażlacha zdo­
bytą zaledwie 8 pkt. w tym tylko 3 
wiosną. Złożyły się na to wygrany 
mecz z LZS Nierodzlm 4:2 1 remis z 
EZS Kończyce Rudnik 3:3.

Obecnie piłkarze odpoczywają. Nie­
bawem wznowią treningi, a w sierp­
niu rozpoczną mistrzowskie boje. Doj­
dzie Im nowy przeciwnik — EZS Bą­
ków, który wywalczył mistrzostwo w 
klasie C.

Na zakończenie dziękujemy wszyst­
kim za współpracę, szczególnie działa 
czom z Nlerodzimia i Pogwizd owa, 
którzy regularnie informowali nas o 
wynikach spotkań swoich drużyn. 
Mamy nadzieję, że za ich śladem pój­
dą w nowym sezonie i inne kluby.

WOJEW. SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

w Katowicach
ODDZIAŁ W CIESZYNIE 

unieważnia pieczątkę o następu­
jącej treści: „WSTW Oddz. w 
Cieszynie — filia Skoczów”.

109kr

Gros (13) punktów uzyskali na włas 
nym boisku, resztę w meczach wyjaz 
dowych. W spotkaniach z najgroźniej 
szyml rywalami wychodzili zawsze o- 
bronną ręką. I tak wygrali z EZS Koń­
czyce Małe 3:2 1 Błyskawicą Drogo­
myśl 3:0. Natomiast mecz z wicelide- 
rem zakończył się bezbramkowym re­
misem.

1. Orzeł Za błocie
3. KS II Cieszyn
1. KZS Kończyce M.
4. EZS Drogomyśl 
I. Olza Pogwizdów 
8. LZS Nierodzlm
7. Drzewiarz Jaworze 
I. Olimpia Goleszów 
3. Beskid II Skoczów 

10. Beskid Brenna 
U. LZS Zebrzydowice 
U. LZS Kończyce R. 
13. LZS Pruchna 
K. LZS Haźlach

Grupy pieszych turystów, wy­
bierających się na camping, z re­
guły korzystają z usług PKP t 
PKS. żeglugi śródlądowej Itp. Po 
osiągnięciu punktu docelowego 
grupa, w zależności od upodoba­
nia członków i ich zamierzeń, za­
kłada biwak i uprawia camping 
osiadły (czyniąc jedynie wypady 
w okolice), bądź też przenosi się 
wraz ze sprzętem z miejsca na 
miejsce.

Do wędrówki na rowerze trze­
ba się zaopatrzyć w bagażnik i 
boczne sakwy umieszczone na tyl­
nym kole. Zasadą jest, oby plecy 
były wolne od wszelkich pleca­
ków. Wszystkie przedmioty muszą 
być umocowane na rowerze i to 
możliwie nisko.

Obozowiska turystyczne w Pol- 
pod, względem zagospodarewa- 

ń;a i 'wyposażenia Tsą podzielone 
•'fta trzy fcrtêgdtie cąrtiptngów^eft-az 
poła b i wa ko we. « N«jškrottirrieflsae 
wyposażenie mają poją biwako­
we. Często campingi zorganizowa­
ne zaopatrują turystę na miejscu 
w niezbędne artykuły (żywność, 
prasę, drobny sprzęt turystyćzno- 
cempingowy itp.).

Turystyka campingowa, to wiel­
ki kulturalny ruch, łączący w so­
bie piękne z pożytecznym. Ele­
menty turystyki kwalifikowanej, 
które w sobie zawiera, pozwalają 
rozwijać miłość do ’ ’ Z 
krajobrazu i zabytków, a w połą­
czeniu z elementami 
wczasów — skutecznie regenerują 
nadszarpnięte w ciągu całego roku 
siły witalne.

Camping to obozowisko tury­
styczne. czyli inaczej biwak z na­
miotami. campingowcem zaś jest 
ten. kto jest w stanie pod gołym 

4 niebem zorganizować nocleg, ko­
rzystając jedyni^ z wyposażenia 
przywiezionego lub przyniesionego 
z sobą.

Campingowanle to forma czyn­
nego wypoczynku na 
powietrzu, w scenerii 
krajobrazu, połączona 
niem w namiotach lub 
ch ornych urządzeniach 
nych.

Podstawową funkcją _ . .. „ 
jest wypoczynek w ścisłym kon­
takcie z przyrodą, w pięknej miej­
scowości o łagodnym mikroklima­
cie. pośród malowniczej scenerii 
zieleni i wód. Lecz to nie tylko 
wczasy pleo^urowe, fca również 
kwalifikowana |ur»tyka 1 OftW»- 
go rodzaju sport.

Jćśll więc znudził nam się do­
tychczasowy sposob spędzania ur­
lopu. jeśli mamy klopoty z uzy­
skaniem miejsc w ośrodkach wy*  
poczynkowych — wybieramy . 
wczasy poď namiotem.

Turysta uprawiający camping 
musi miefc odpowiednie wyposaże­
nie (własne lub Wypożyczone), 
jak: namiot, materace, strój do 
spania, śpiwory, koce, kuchenkę, 
paliwo do niej, naczynia, pewien 
zapas żywności, ubiór relaksowy i 
„wyjściowy”. mapę, indywidualny 
środek transportu (rower, kajak, 
motocykl, samochód), może też wv 
brać wędrówkę „per pedes”, czyli 
pieszo.

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

POLMOZB YT 
W KATOWICACH

ków”. Tutaj nie czeka przygotowany 
obiad, nie ma się zarezerwowanej 
miejscówki w pociągu czy autobusie. 
Jest to na pewno forma turystyki 
szczególnie wychowawcza, hartująca 
poznawcza, samodzielna.

Mimo nie najlepszej aury najwięk­
szy ruch panuje na trasach w woje­
wództwach: rzeszowskim krakow­
skim, lubelskim i wrocławskim. (cz)

Zaolzfacy na II Igrzyskach 
Polonijnych

Najliczniejszą grupę sportowców 
polskich zza granicy, którzy wezmą 
udział w II Igrzyskach Polonijnych 
w Krakowie (18—1P lip ca), stanowić 
będą przedstawiciele Polonii z Cze­
chosłowacji.

Ogółem zgłoszonych zostało do Ig­
rzysk 426 osóh Z 13 państw Z 80-oso- 
bowym zespołem sportowców polskich 
z Czechosłowacji na czele. (x)

Wolne miejsca we wsiach 
letniskowych 

miejscowościach uzdrowisko-

t elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów,
2. operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.
3. operator ruchowo-przewozowy kolei.
Warunki przyjęcia: 1. świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej. 2. wiek 15—17 lat, 8. pil rwsza kategoria wzroku i słu­
chu.

Zakład Pracy zapewnia uczniom: 1. pomoc materialna na za­
sadach obowią ;ujących w przemyśl, węgłowym, 2. dla zamiej­
scowych zakwaterowaniu ! wyżywienie w internacie szkoły, 3. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żeglarskiej, fo­
tograficznej, instrumentalno-wokalnej, plastycznej, sportowej 
i turystycznej.

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub prz< słać na adres: Dział 
ténia Zaw udowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­

darki Kamieniem, ul. Kopalniana 344-253. Boguszowice.
Do podania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany życio­

rys, 2. świadectwo ukończenia szkoły podi 'awowej, 3 metrykę 
urodzenia, 4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywania 
z*w°du. 5. trzy fotografie, 6. oświadczenie rodziców lub opicku- 
” w wvrażaiacych zgodę na kontynuowanie nauki (dotyczy tyl­
ko tych kandydatów, którzy nié ukończyli 16 roku życia).
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wyjątkiem niewielkiej ich ilości o 
niewielkiej wartości).

Zakazany lub ograniczony jest rów­
nież przywóz do NRD: mat^riałńw 
pornograficznych, zabawek o charakt? 
rze militarnym, map, nr których nie 
są naniesione faktyczne granice pań­
stwowe, materiałów i suhstam ji szko- 
< liv ych dln zdrowia, wszelkie1- mate­
riałów i dokumentów o treści skie­
rowanej nrzeclw pokojowi luh spize- 
cznej z interesami krajów sot Jalisty- 
cznych, nut i ich reprodukcji taśm 
magnetofonowych 1 innych nagrań, 
o ile nie stanowią one spuścizny kul­
turalnej lub dzieł współczesnej twór­
czo: ci postępowej, powljaczy-

ZCODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, po­
da jemy — za Głównym Urzi-cl« m 
Ceł — garść Informacji nà te­
mat podstawowych przepisów cel 

no - dewizowych NRD, do którego to 
kraju wyjeżdża sporo osób, a któiy 
wprowadził Istotne zmiany w swych 
przepisach.

Bez cła można przywieźć i wywieźć 
z NRD przedmioty osobistego użytku 
oraz środki spożywcze, jeżeli ich ro­
dzaj 1 ilość odpowiadają czasowi i ce­
lowi podróży. Turyści. Którzy ukoń­
czyli 18 lat, mogą przywozić do NRD 
do 1 kg kawy naturalnej, do 2 1 wina 
i do 1 1 innych napojów alkoholowych 
oraz do 250 g wyrobów *ytoniov  vch, 
a w przypadku podróży trwającej do 
2 dni — do 100 g na dobę. Wywóz z 
NRD napojów alkoholowych i wy.o- 
bów tytoniowych przez < Joby powyżej 
16 lat dozwolony jest tylko w iloś­
ciach potrzebnych na czas podróży.

Do NRD można przywozić bez cła 
ni lominkl w ilościach nie wskazują­
cych na przeznaczenie handlowe (z 
wyjątkiem części zamiennych do sa­
mochodów. metali i kamieni szlachet­
nych i półszlachetnych, pereł oraz 
wyrobów z nich) o łącznej wartości 
do 598 marek. P zy podróżach do 5 
dni dozwolony jest przvwoz takich 
przedmiotów o łącznej wartości do 
ioe marek na każdy dzień pobytu w 
NRD.

Wywozić bez cła można upominki o 
łącznej wartości do 110 marek. Jeżeli 
ilość upominków przekracza normy 
dopuszczone do bezcłowego przewo­
zu, należy uzyskać zezwolenie Urzę­
du Celnego NRD i uiścił opłatę: przy 
przywozie 20 proc, wartości według 
cen rynkowych NRD, a przy wywo­
zie — 4» proc, wartości.

Zakazany lub ograniczony jest przy 
wór do NRD i wywóz z tego kraju: 
broni palnej 1 amunicji oraz broni 
Innego typu (np. pneumatyczne) 1 
gazowej), materiałów wybuchowych 
i środl.ć pirotechnicznych, dokumen­
tów osobistych i innych (z wyjąt­
kiem wystawionych na nazwisko po­
dróżnego), urządz-ń nadawczych 1 
odbiorczych radiowych i telewizyj­
nych, Ich wyposażenia i czę‘jci za­
miennych. narkotyków i trucizn, le­
ków. substancji i środków farmaceu­
tycznych, znaczków pocztowych (z

Zespół s Zahiocla „
Kdyz w obu rundach zdobył po 18 pkt. 
Wygrał on 7 spotkań i 4 zremisował, a 
ł razy schodzili piłkarze Orła pokona 
hi z boiska. Było to w meczach z

Pogwizdów, który przegrali 0:2 1 
l LZS Nierodzlm, w którym ulegli 2:5.

zatrudni od zaraz
ĄBSOLWENTOW ř1’*-
^ABSOLWENTKI

Trzeba też przypomnieć, że talony 
upoważniają jedynie do zakupienia 
na Węgrzech takiej ilości benzyny, 
która mieści cię w baku samochodo­
wym. Po okazaniu talonu można ku­
pować benzynę wielokrotnie, jednak­
że zawsze tylko tyle, ile wynosi po­
jemność baku, nie można natomiast 
napełniać kanistrów. Przy opuszcza­
niu WRL talony oddaje się węgier­
skiej iłużhle celnej.

W NRD sprzedaż benzyny 1 innych 
materiałów pędnych odbywa się za 
marki, można Jednak wykupić w 
Polsce również talony na benzynę. 
Ich sprzedaż prowadzą oddziały „Or­
bisu”. Cena 1 1 benzyny normalnej 
wynosi 1,40 marki, a super — 1,85 
marki.

Za gotówkę odbywa się również 
sprzedaż henzyny w Czechosłowacji, 
Rumunii, Jugosławii i w Związku 
Radzieckim.

Na zakończenie chcemy uzupełnić 
informację z poprzedniego numeru w 
sprawie formalności, jakie trzeba za­
łatwić przed wyjazdem za granicę 
oraz przydziału dewiz. Jak nas po­
informowała Dyrekcja Oddziału NBP 
w Cieszynie, rozprowadza ona zna­
czki opłaty paszportowej tylko hur­
towo, natomiast sprzedażą detaliczną 
zajmują się urzędy miejskie i gmin­
ne oraz wytypowane kioski.

W międzyczasie zmieniła się także 
wysokość limitu sumy, jaką można 
maksymalnie wymienić. W przypad­
ku CSRS wynosi ona aktualnie 4.600 
złotych i tyleż można wymienić przy 
wyjeździć na wkładkę paszportową 
jednorazowo.

Wprowadzono też innowacje w za­
kresie talonów tranzytowych. Pisaliś­
my, że są one przeznaczone wyłącz­
nie do nabywania biletów komunika­
cji publicznej 1 istnieją ograniczenia 
co do ich wartości. Obecnie, jeżeli 
turysta upoważniony jest w drodze 
np. na Węgry, przerwać na jakiś 
okres podróż i zatrzymać się w Cze­
chosłowacji, może wymienić na koro­
ny dowolną ilość złotówek, byle 
zmieścić się w posiadanym limicie 
(4.600 złotycb).

O dalszych innowacjach, jeżeli ta­
kowe zostaną wprowadzone, postara­
my się informować Czytelników na 

bieżąco.

NOWO ' öfWÄTty Warsztat Pl-ktroJ 
instalacyjny poleca swoje*  tislb£i, Jan 
Leglers ki, Istebna 743. g-21«89
PRZYJMĘ ucznia do nauki w zawo­
dzie kominiarskim. Marla Durćzak, 
Ustroń, Ogrodowa 28. g_21890
WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych — wieczorowych, 
welony, peleryny. Rolińska. Bielsko. 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21799
POMOC domowy przyjmę na stałe. 
Warunki dohre. Wisła 707 „WRZOS”, 
tel. 25-02. 021871

DOMEK jednorodzinny, zabudowania 
gospodarcze oraz 50 arów pola ornego 
— sprzedam. Emil Fołtyn, Zebrzydo­
wice 140. g-21888
DOMEK jednorodzinny oraz 50 arów 
pola k/Ustronia — sprzedam. Wiado­
mość: Cieszyn, Świerczewskiego 32/6. 
______________________________  g-21884 
DOM mieszkalny wraz z zabudowa­
niami gospodarczymi i 2,5 ha po­
la w Drogomyślu — sprzedam. Zofia 
Janik. Drogomyśl 150 (5 min od przy­
stanku PKS „Gołysz”)._________ 021873
SPRZEDAM działkę z rozpoczętą bu­
dową i materiałami budowlanymi na 
terenie Cieszyna. Pisemne oferty kie­
rować do Redakcji pod „Budowa”.

021874
EXAKTĘ RTL 1000, ze sprzętem do­
datkowym — sprzedam. Tadeusz Po­
piel, Cieszyn, tel. 481 wewn. 61. 

g-21882
SAKSOFON Alt. marki Weltklang - 
sprzedam. Soboszek, Bąków 5. g-21883
OKAZYJNIE sprzedam Jadalnię (kom­
plet). Cieszyn, teł. 13-55. g-21886
KUPIĘ pas do stroju cieszyńskiego 
— śląskiego Maria Cieślar, Wisła 827.

:Y»- ?--)■ ftT Iř> g-21887

ÍAMOCH0D ciężarowy Star 25, rop- 
ïiiak (wywrotka), po kapitalnym re­
moncie — sprzedam Bojda, Puńców 
135. g-21885
ÖOM jednorodzinny niewykończony w 
Wiśle — Gościejowle 536 — sprzedam, 
informacje: Emil Kudzia, Wisła Ja_ 
Zębata 1168. g-11891

Dla przypomnienia podejemy tabel­
kę rundy jesiennej.

1. Orzeł Zablocie 13 18 31:16
1. LZS Drogomyśl 13 18 34:28
3. KS II Cieszyn 13 17 32:19
4. Beskid 11 Skoczów 13 16 24:16
1. Drzewiarz Jaworze 13 15 27:15
8. Olimpia Goleszów 13 15 18:19
7. LZS Nierodzlm 13 14 25:18
8. LZS Kończyce M. 13 14 22:21
3. Beskid Brenna 13 12 21:19

H. LZS Pogwizdów 13 18 24:20
H. LZS Kończyce R. 13 10 23:35
U. LZS Zebrzydowice 13 9 17:27
U. LZS Pruchna 13 7 28:41
14. LZS Haźlach 13 5 21:58

się następują-

26 36 64:32
26 34 62:37
26 32 44:30
26 32 67:55
26 31 53:30
26 30 61:38
26 30 59:36
26 27 37:44
26 25 55:47
26 23 43:5S
26 19 44:57
26 19 32:78
26 18 45:78
26 8 48:107

iał najrówniej.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOLBCZNO-KUT TURALNY. Ukazuje się we wtorki. WYDAWCA: RSW „Prasa — Książka — Ruch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-098 Katowice. DRUK: 
RSW „Prasa — Książką Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknechts 22, 40-083 Katowice. REDAGUJE: zespół w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DA NEL (redaktor naczelny). 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KOPOCZEK, Jadwiga LACHÖWNA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10, 13-400 Cieszyn. TELEFONY: 13-32. 18-93 TEI.FKS. U35Ś9ó 
GŁOS PL. WARUNKI PRENUMERATY: zgłoszenia na prenumeratę krajową dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe i listonosze do dnia 10 każdego miesiąca, poprze­
dzającego okres prenumeraty. Wszystkie instytucje państwowe I społeczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie za pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa — Książ­
ka — Ruch”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach, w których nie mn oddziałów i delegatur, zamawiają prenumeratę za pośrednictwem urzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 28 zl. kwartalnie 13 zł. Prenumeratę dla odbiorców za granicą przyjmuje: RSW ..Prasa — Książką — Ruch” Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23, 00-810 Warszawa, konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeraty krajowej 
o 40 proe. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przvjmowane są do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowia­
damy. Indeks nr 36067. Nakład: 23.113 eęz. Zam. nr 2622/74. H-14
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wy z barokową wieżą o bo­
gatym hełmie — na narożni­
ku dekoracja sgraffitowa i 
zegar słoneczny z 1575 roku.
— Kamienna Wieża Wróbla z 
renesansową attyką (pozosta­
łość dawnyćh murów obron­
nych. Zamek piastowski z 
XIII w. — po przebudowie 
renesansowy — z wysoką 
wieżą i tzw. „Końskimi scho­
dami” (z wieży zamkowej 
piękny widok na park, jezio­
ro i okolice. U stóp wzgórza 
zamkowego d. pałac biskupi
— barokowy

Do •..■mieszczonego dtarramu 
wpisać '"szystkle podane wy­
razy tak, aby powstała normal 
na krzyżówka. Następnie usze­
regować litery z pól ponumero 
wanych od 1 do <4 1 odczytać 
rozwiązanie, które fest zakoń­
czeniem myśli zawartej w wi­
niecie (30 lat temu...).

PAWEŁ RUCKI oootvíaclci

porachował tu kury od sąsia­
da. było ich sztyrzi a dwacet, 
pięć a dwacaty kohót. I na- 
rzezołech se takich kąszczicz- 
ków mięta, coby to mogła 
kura półknóć. Potym-ech te 
nazurzinoł pięć a dwacet ta­
kich mocnych, metrowych 
nici. Na każdym kąsku nit­
ki — eeh prziwiązoł mięso, a 
na drugim końcu patyczek, 
klínek. I poszełech na tyn 
nasz owies, eo tneter eeh doi 

eRAZ WÔM, ludecz- 
kowie, 
dziwę 
starej

WEEKEND NA CAMPINGU 
NAD JEZIOREM OTMUCHOWSKIM

Nic te pytani nie pumógło. 
Tóż sie roz i drugi powadzi­
ły, a roz sie aji wziyny za 
mietły.

A ci biydni mieli dwoje 
dziecic., to młodsze już od 
malutka chodziło po słóż- 
bach. Tyn starszy, Janko, po- 
wmdo roz mamie:

— Nie bijcie sie, mamko, 
bo to gańba. Jo z turni kura­
mi załatwiym. Dziśka je so­
bota. Dziśka jeszcze pogrze­
bią, ale nd jutra już na na­
szym owsie kur nie bidzie.

Mamo mu przitknyło pięść 
ku głowie. prawi:

— Jak zabijesz sąsiadową 
kurym, tóż uwidzisz. co ci 
zrobiym'

— Nie bujcie sic. nie zabi- 
jt/m.

1 wiycie. co zrobił 
Opowiadał, że to było tak: 
Tata dostali kaist za koszy- 

ni kąsek suszónej kity ze 
świnie. Był tego szwarny ką­
sek, możne jaki kilo. A jo se 

Niedawno odbyła się w U- 
rzędzie Stanu Cywilnego w 
Górkach Wlekicb podniosła u- 
roczystość, w czasie której ju 
bilatom „złotych godów” z 
Gminy Brenna wręczono meda 
le „Za długoletnie pożycie mal 
żeńskie”, przyznane Im przez 
Radę Państwa PRL Otrzymali 
je z rąk zastępcy naczelnika 
powiatu Gabi ..“la Sztwiertni : 
Helena i Jakub Olszowscy. Ju­
lia i Karol Rusinowie. Helena 
1 Adam Górniokowie, Marian­
na 1 Józef Holeksowie. Agnlesz 
ka i Franciszek. Ferfeccv oraz 
Maria 1 Józef Gruszkowie.

Jubilatom wręczono ponadto 
okolicznościowe dyplomy, wią-

kawałek kiełbasy, a w nim 
gruby sznurek. Jak twierdzi, 
wędlinę kupił w „Delikate­
sach" na Placu Inwalidów w 
Cieszynie.

Ciekawi jesteśmy, co na to 
powie producent wędlin, za­
opatrujący tę placówkę w 
swoje wyroby. Jedno jest pe­
wne: chluby mu to nie przy­
nosi, a w dodatku naraża na 
koszty klientów i szarga im 
nerwy. (p)

Poszła ta biydno babka do 
sąsiadki,- pado;

— Na dy też, Hana, zawrzij 
ty kury. Porachuj se, wiela 
my musieli dat, żeby to zao­
rać, żeby kupić owsa, a jak 
tak dali pójdzie, to nóm tu 
nic nie urośnie.

— Na dyć zganióm, co mo- 
gym, ale kura to je kura. Ta­
ko tam ni mo rozumu. Po to 
kurka grzebała, żeby zorko 
wygrzebała.

Tym razem dwa cieszyńskie obiekty dawnej służby zdrowia. 
U góry: kompleks zabudowań klasztoru sióstr Elżbietanek, 
wybudowany na początku naszego stulecia, w którym 
obecnie mieści się Szpital Chorob Płucnych oroz Oddział 
Zakaźny Szpitala Śląskiego. A U dołu: jedna z pierw­
szych samochodowych karetek Ochotniczego Towarzys'v/a 
Ratunkowego w Cieszynie. A Reprodukcje wykonał To- 

deusz Kopaczek.

Sznurek w kiełbasie
Trzeba było widzieć zmar­

twioną twarz pewnego miesz 
kańca Hażlacha, który nie­
dawno przyniósł do Redakcji

Swoje wakacyjne wrażenia 
przekazały nam też dzieci pra 
cewników FSM, wypoczywają­
ce w Kołobrzegu. Piszą one: 
..Nasze nastroje byłyby jesz­
cze lepsze, gdyby dopisała po­
goda. Mamy jednak nadzieję, 
że w drugiej połowie turnusu

Zawsze niezmiernie nam mi­
lo. gdy ' otrzymujemy koloro­
we pocztówki od zaprzyjaźnio­
nych z naszym pismem czytel­
ników. Ale radość jest szcze- 
gólna jeśli nadawcami są dzie 
ci spędzające letnie wakacje 
w górach lub nad morzem.

I tak oto otrzymaliśmy sym­
patyczne zielono - słoneczne, 
owiane letnim wiatrem pozdrp 
wienia z uroczej wycieczki dr 
Beskidy od dzieci z kolonii let 
niej FSE „Termiki — Dom- 
gos”. przebywających w stru 
mieniu.

PACZKÓW — ze względu 
na zachowane mury obronne 
zwany „śląską Carcassone”. 
Sylwetkę miasta kształtują 
potężne wieże murów, ratu­
sza i kościoła obronnego. 
Śródmieście otoczone kamień 
nyini můrami s bramami i 
basztami. Zachowały się 3 
bramy: Brama Wrocławska, 
Brama Kłodzka z renesanso­
wymi blankami i stożkowa­
tym dachem oraz Brama 
Ząbkowicka (d. Łazienna). W 
i rnku póżnorenesansowy ra­
tusz z 45-metrową wieżą, ka­
mieniczki renesansowe, ba­
rokowe i k’asycystyczne. 
Nad miastem dominuje go­
tycki ż renesansowymi prze­
kształceniami kościół obron­
ny. Mury wzmocnione prrr- 
pjrami. p, wysoko umiesz- 
c’onymi oknami, za poziomą 
attvką ze strzelnicami chod­
nik strzelecki. Wewnątrz 
studnia. (AK) 

Pamiątkowe zdjęcie jubilatów 50-lecia pożycia małżeńskie­
go z gminy Brenna z dnia wręczenia medali „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie". * Fot.: Franciszek Męciński.

Polsku Agencja Interpress 
ustanowiła nagrody dla dzień 
nikar.v polonijnych z zagra­
nicy. Są oni przeznaczone dla 
tyth dzienukarzy którzj 
swoją posta yą i działalnoś­
cią wyróżnili się, prezentując 
obraz -ispółczesiiej Polski, 
występując w obronie, dobre­
go imienja naród" polskiego 
lub przyczynili się do umoc­
nienia więzi Polonii z Kra­
jem.

Decyzją jury laureatem w 
tym roku został Adam Bar­
tosz, długoletni n i teiny re­
daktor „Gwiazdy Polarnej” 
(USA).

Odnotowujemy' z cułą satys 
fakcją to nazwisko, gdyż re­
daktora A. Bartosza łączyły 
żywe związki ze Śląskiem 
Cieszyńskim. Działo się! to 
jeszcze w latach przed pierw­
szą wojną światową; kiedy to 
zawiązała się serdeczna i dłu­
goletnia przyjaźń pomiędzy 
wybitnym, działaczem polo­
nijnym w USA, pochodzą ,;-m 
z Cieszyńskiego, Pawłem Fo­
xem, a niłn.

Warto przy okazj przypom 
nieć, że Paweł Fox był auto­
rem szeregu prac na tematy 
polonijne,, m- in. wydanej 
jeszcze w roku 1922 w języku 
angielskim książki o Pola­
kach w Amrryce Północnej.

(x)

Jednak, jak twierdzą 
mieszkańcy tej części mia­
sta. po przyłączeniu Past- 
w isk do Cieszyna droga 
rzekomo .wypadła" z pla­
nu przebudowy. A szkód«, 
bo chętnych do drogowych 
prac społecznych jest wie­
lu. Warto o tym pamiętać. 
Takiej inicjatywy bowiem 
nie wolno marnować, (p)

zankl kwiatów i nagrody pie­
niężne ufundowane przez U- 
rząd Gminy.

Podobna uroczystość odbyła 
się również w cieszyńskim 
USC, gdzie zastępca naczelni­
ka miasta Jacek Daszkiewicz 
udekorował medalami „Za dłu - 
goletnie pożycie małżeńskie” 
trzy pary: Józefę i Władysła-' 
wa Pszczółków, Annę i Zbig­
niewa Zwaków oraz Zofię i Ja­
na Kłusów.

W obu tych spotkaniach 11- 
czestniczyll przedstawiciele za­
kładów pracy, gospodarze Cie­
szyna 1 Brenne; oraz rodziny 
w różnlonych. (cz)

7-literowe: agregat, cykloPV’ 
dyfuzor, efektor, Eolowi®; 
kmiotek, kustosz, łękotka, 
skop, przykaz, szarada, W>e" 
szak.

pow'ym praw 
zdarzyni. Za 

Polski była u 
nas tako biydno rodzina. Nó 
nic nt mieli jyny izbacko a 
tych dziesięć palców i chęć 
do roboty. Tóż robowali u 
gazdów. Kopali ziymnioki, 
pumogali kosić owies, siano. 
A jako my tu downi lyn sia­
li i wyrabiali i niego płótno, 
było z tym strasznie kupa ro­
boty. Tr.-ebc to było suszić, 
na cierlteach. łómkaeh łó- 
mać, toż tyn stary chłopek u 
każdego gazdy tyn lyn 16- 
łómol. Nie dziwoł sie na za­
płatę piniętną — jedyn mu 
doi mlyka, drugi kąsek mię­
sa, trzed płótna na gacie a 
kotzulym. i tak se żili.

Ale roz mu baba powiada: 
— Wiysz co. Jura, na dyby 

my si też tak kupili kozym?
A chłop powiada:
— Nale babo, kajż tą ko­

zym bedymy paść? W lecie 
jeszcze pół biydy. bo sie kan- 
si w chr oście napasie, ale w 
zimie skylż weznymy siana?

— Na dyć sąsiod mo szwar­
ny kąsek ziymie — powiada­
ją ciotka — tóż nóm wynaj- 
mte jedyn kąszeziezek. Przr- 
ca mo pola, że 
obrobić.

I peszli roz w 
do nieg' zgodził 
wielk i kęs zaraz za jejich 
izbeczką. Jakich pięć a dwa­
cet arów tego mógło być. Na­
pytali na jor pora kónich, 
kupili w sklepie owsa, zasia­
li. Ale wiycie jako to w są­
siedztwie. Jyny to zasioli, 
tóż siedziały w tym owsie od 
rana do wieczora kury od są­
siada. Drapały w tym polu i 
tyn owies wydziubowały.

„ZŁOTE” PARY

«-literowe: szachista. zWfll
niacz,

11-llterowe: członkostwo, wnS 
trznóści. wtryskiwacz, *nS 
chorstwo.

Mieli eerym. było ji osiym- 
noście loków, powiadają:

— Tako a tako sprawa, 
muszimy eerym wydać, kie 
teli kury pobite.

Ksiądz e nejpyrwej nie 
ehcieli zgodzić, ale potym po­
wiadają:

— Kie was taki nieszczęści 
spotkało, tóż to jakosikej 
zrobiymy.

Wyszli w niedzielym na 
kazatelnicym i głoszą.

— Do związku matzyňski- 
go zamiyrzają wstąpić ci i ci. 
A choćby gdo wiedzioł o prze 
szkodach, proszym nie zgła­
szać, już i tak za późno, bo 
kury na wiesieli pobite.

Tóż było wiesieli. Wtedy 
tam jeszcze autami nie wozi­
li, ale kóniami, Joćh tniol 
kónia szumnego, sqsiod też, 
tóż sie mi dostało tą młodą 
porym wozić. A kościoła my 
wtedy jeszcze ni mieli, tóż 
tyn Hub był na Istebnym w 
kościele. Po Hubie my jecha­
li na Jaworzinke. Na Krziżo- 
wej u starego fojta Legier- 
skipo była karczma, tam 
my wlyili. Był okropnie rod, 
że my nie wlyili do ujce na 
Rogowcu, jyny do niego, tóż 
doi poroz na to wiesieli szty­
rzi litry gorzałki. Doł. bo sie 
mu to i tak opłaciło, kie na 
warzónce dobrze zarabiali.

Tóż jadym z tą młodą pora 
od kościoła ku Jaworzince, a 
tam jest fest z kopca. A to 
Jonisko, co ty kury powią­
zał, se siedzioł na takij wiyr- 
bie. Jakech kole niego prze- 
jyżdżoł, zasniywoł se:

Jadzie, jadzie wiesielisko 
od kościoła z góry, 
nie byłabyś sie wydało, 
dyby nie ty kury.
Bo tak. Dyby ni ty kury, 

byłaby jeszcze przi mamie 
ze trzi roki. 

Już 2? liĘca wyruszy z Cie­
szyna pierwsza tego typu gru 
pa wycieczek na Kaukaz Cen 
tralny.

— Jak doszło do realizacji 
tej myśli? — oto pytanie, z 
którym zwróciłem się do kie­
rownika wyprawy mgr. Mar­
ka Molina.

— Właściwi« trudno te naszą 
eskapadę nazwać wycieczka, 
gdyż przy okazji pobytu na 
Kaukazie mamy zamiar u- 
tworzyć grupę wypadową, 
której celem będzie osiągnię 
cie najwyższego szczytu Kau 
kazu, Elbrusu (5633 m). i do- 
datkowo jeszcze kilku innych 
szczytów, których wysokość 
przekracza 4000 metrów.

Realizację myśli o wypra­
wie zawdzięczamy Stowarzy­
szeniu Inżynierów i Techni­
ków Górnictwa, Radzie Za­
kładowej i Kołu Zakładowe­
mu PTTK w „Elektrometa- 
lu”, jak również poparciu ca­
łego przedsięwzięcia przez dy 
rekcję przedsiębiorstwa.

Tworzymy grupę dwudzies 
toosobową, której celem jest 
zapoznanie się z pracą kopal­
ni molibdenu, położonej wy­
soko w górach Kaukazu, na­
wiązanie stałych kontaktów, 
no i oczywiście, . wiedzanie 
szeregu miejscowości tej kra 
iny Związku Radzieckiego.

Powrót nastąpi 13 sierpnia 
br.

pogoda poprawi się 1 przyje- 
dziemy opaleni 1 zdrowi”.

Obszerne relacje ze swego 
pobytu w Wiśle - Malince prze 
słali nam koloniści z kopalni 
Bytom: „Czujemy się tutaj
wspaniale — Informują. — Spę 
dzamy czas na wycieczkach, w 
czasie których poznajemy plęk 
ne okolice Braliśmy także u- 
dzial w ćwiczeniach Ochotni­
czej Straży Pożarnej. Komen­
dant Ä.SP — Jerzy Cieślar ob­
jaśnił nam działanie większoś­
ci urządzeń przeciwpożaro­
wych 1 opowiadał wrażenia 
ważniejszych akcji. Potem by­
liśmy świadkami gaszenia zaim 
prowlzowanego pożaru .Straża­
cy zaimponowali nam wysoką 
sprawnością techniczną. Na ko­
niec wiślanscy strażacy zgoto­
wali miłą niespodziankę, za­
praszając nas do oglądnięcia 
meczu Polska — Włochy na 
kolorowym ekranie”. (j.I.)

Mama porwali dzichtym, 
co sie siano nosi z ehlywa:

— A siu, a siu’
Ale dziwayą sie — kury ja- 

koř nie uciekają. Tóż pole­
cieli do sąsiadki, padają:

■— Zaś są wszystki twoi ku­
ry na moim owsie, a ni mo- 
gym ich zegnać.

— Jej. jej, jej, strasrie dzi­
wy! Jejzcześ nie widziała 
kur na owsie? Nó, nó. już ich 
idym zegnać.

Prziszli ciotka:
— Szo, marsziny, szo!
Dziwa ją sie — kury powią­

zane. Tóż wio do. chałupy po ■ 
chłopa. A jako to w nledzm- 
lym rano — ujec sie prawie 
golili, mieli już gębym na­
mydloną, ciągną se na rz< - 
myczku brzitwym. Hanka 
pado:

— Poj, bo kicrjisł wszucki 
kury na zasiągowym powią­
zał, nie Iza ich wygnać.

— Jut jo ich nauczim cho­
dzić! Móm dość tego wrza­
sku i całych tych kur. Ani 
jednej nie zustawiym tiwej

Babie było żol tylieh kur, 
ale byli starsi, ni mógli do- 
gónić ujca, bo to jeszcze byli 
krziżwy chłopek — zanim 
przilet^eli, tóż leciała urznió- 
no głowa, jedna, za drugą. Jy­
ny kohót zustoł.

Niesą ciotka tego kohot.a 
dó dómu, a ujec przeklinają, 
na czim świat stoi.

Ciotka poczynają rozmy­
ślać, co tu teraz zrobić ze 
sztyrzi a dwaeeei pobitymi 
kurami. Dziśka by my poszli 
do dómu wczasowego, pozor 
by wziyni do kuchynie. Ale 
wtedy? Grajcarek był zocny. 
ilg nie było kaj sprzedać. A 
lodówek nie było, zjeść też 
tego na roz nie szło, biiłoby 
sie to zasmerdziało.

Tóż poszli ciotka na jarym.

TRASA (Samochodowa): 
r teszyn — Rybnik — Raci­
bórz — Koźle
— Prudnik — 
TMUCHÔW i 
(ok. 200 km), 
mą trasą.

CAMPING: 
kat. 1 — tel. 
OTMUCHÔW 
tel. 206, dzieln. SARNOWICE
— tel. 296 — domki camp., 
pole biwakowe, wypożyczal­
nia sprzętu camp.

HOTEL: Rynek 38, SCHRO 
NISKO młodzież. — ul. 'Że­
romskiego 1.

INFORMACJE: ogólne: JE­
ZIORO OTMUCHOWSKIE 
(2000 ha), utworzone przez 
zaporę na Nvsie Kłodzkiej. 
Krańce jeziora otacza rezer­
wat leśny z okazami starych 
drzew, głównie dębów. Miej­
sce wypoczynku — możli­
wość uprawiania sportów 
wodnych — w dzieln. Sarno- 
wice kąpielisko.

OTMUCHÓW — miasto po­
łożone u stóp Gór Złotych. 
W rynku ratusz renesanso-

maca, pies, rada ,rana, tynk, 
Zala, znój, zryw, zwis

«-literowe: ambona, atleta, 
flausz. Izbica, kamrat. konieÇ’ 
kpiarz, krajka, lekcja, namio-’ 
passus, pensja, pewnik, pff1” 
nlk, proton, psikus, sitarz, S™' 
tyw. suszka, szlak, sztyft, t®' 
nma. topiel. trykot, wari»1' 
wiecha, wykres, zatarg

WY BAZT KRZYŻÓWKI:
2- llterowe:
3- Uterowe:

tor, Tsu
4- Iiterowe:

■.Elektownie wyglądają usytuo- 
!wane na stokach Parteczni- 

ka, Jarzębotej i Bukowej no­
woczesne domy wypoczynko- 

I we, których z roku na rok 
I przybywa perle Beskidów. 
j Fot.: Paweł Czupryna.

do mrózdy kąsek mięsa, a 
klinki-eeh powbijol do bróz- 
dów. Potym-ech se wloz do 
stodoły i dzlwóm sie, co by- 
dzie dali.

Jak sie rozwidniło, idzie 
cały kyrdel tych kur, a na 
przodku kohót Ale nie grze­
bały za owsym. nie zbiyrały 
glistów, ale cmokały ty kąs­
ki mięsa. Minjylo porę minut 
i wszystki ty kury były u- 
wiązane.

Dzm-ołech sie tymu, ujicz- 
ku, szparą, tóż co okropa. 
spotykały ty mięsa, chciały 
sie uwolnić, ’ ale kajż tam! 
Zaprziły sie do tych skib, 
oezi jako pięści, dziubasy 
twiyrane, a skrzidełka 
jyny furczały.

Smiołech sie tymv. alp 
leciołech do izby, wołóm:

— Mamo, zaś sa wszj/cki 
kury w owsie!

— Widzisz, nie mówiłaeh 
Ci?!

....

NAGRODA
dla red. Bartosza

przebudowie i remoncie 
mógłby znacznie odciążyć 
ruch kołowy w kierunku 
Cieszyna, a szczególnie do 
Cieszyńskiej Fabryki Farb 
i Lakierów

SPOSOB ROZWIĄZANIA:

SCIBÔRZ — 
Otmuchów 293, 
— kat. II —

’ 1
o> I

7'

W Kalembicach. w kie­
runku Boguszowie, koło 
tzw. starej strzelnicy, znaj­
duje się 1,5-kilometrowy 
odcinek drogi, który po



Komputery 
nu usługach 

cieszyńskiego 
Oddziału PKO
PKO wychodząc naprze­

ciw społecznym potrzebom 
w zakresie szybkiej i spraw 
nej obsługi klientów, stale 
poszerza swoje usługi. Za­
dania zaa wykonuje su­
miennie, pomimo poważ­
nych kłopotów lokalowych 
i kadrowych. Zajmuje się 
obrotem bezgotówkowym, 
kredytowaniem zakupów 
ratalnych, udzielaniem po­
życzek na budownictwo 
mieszkaniowe, wreszcie — 
dokonuje tysięcy posunięć 
finansowych, związanych z 
wpłatami lub wypłatami 
pieniędzy z książeczek o- 
szczędnościowych.

A roboty jest coraz wię­
cej, jako że coraz więcej 
jest wśród nas gospodar­
nych i przezornych. W ro­
ku ubiegłym na 1000 miesz­
kańców miasta przypadłe 
1148 książeczek, a w po­
wiecie — 837. Aktualnie 
jest ich już znacznie wię­
cej.

W tej sytuacji niezwykle 
rozsądne wydaie się posu­
nięcie cieszyńskiego oddzia­
łu PKO, który pomyślał o 
modernizacji swojego usłu­
gowego zaplecza. Obecnie 
instaluje się tutaj maszyny 
typu „Addo” które korzy­
stać będą z katowickiego 
komputera ZETO. Słowem, 
przechodzi się na system 
EPD. co oznacza elekronicz- 
ne przetwarzanie danych.

Modernizacji dokonano 
w rewelacyjnie szybkim 
tempie — w ciągu trzech 
mu sięcy. Nie byłoby to mo­
żliwe bez pomocy technicz­
nej i instruktażowej Od­
działu Wojewódzkiego. ani 
też bez ofiarnego zaangażo­
wania zespołu pracowni­
ków. (j.l.)

Święto Lipcowe
upłynęło pod makiem rodości i zabaw
Tegoroczne Święto Odrodzenia obchodzone 

było w całym kraju szczególnie uroczyście. 
Odbywały się atrakcyjn imorezy, festyny, za­
wody sportowe i zabawy.

W ośrodku rekreacyjnym w Brennej podczas festy­
nu ludowego występowały zespół regionalny „Bren­
na" I młodzież kolonijna.

V Chybiu można bvło no- 
dziwiać barwne widowisko 
regionalne, w Goleszowie — 
koncert orkiestry dętej Ce­
mentowni, występy zespolóv’ 
młodzieżowych oraz zawody 
strażackie zorganizowane z 
oks sji oddania do użytku 
strażnicy OSP w Dzięgielo- 
wie. W Haźlachu zorganizo­
wano zawody piłki nożne! 
o Puchar Przechodni Nacz 1- 
nika Gminy. Zawody strze­
leckie odbywały się w Po- 
(rwizdowie. Wieczór« m miesz 
kańcy gminy mog'i uczest­
niczyć w (zabawach ludo­
wych.

TA Istebnej w przeddzień 
Święta zaprezentował się 
zespół teatralny oraz udo­

wodnili swoją sprawność 
techniczna strażacy. W Stru 
mieniu złożono wieńce pod 
pomnikiem ofiar faszyzmu, 
a w Drogomyślu oddano do 
eksploatacji pawilon spor­
towi

Ustronianie mogli podzi­
wiać wystawę kwiatów, zoi- 
• anizowanc przez Zarzad 
Zieleni Miejskiej, wysłuchać 
koncertu organowego i po­
patrzyć na występy zespo­
łów estradowych MPDK 
Ustroń—Jaszow.ec oraz Gli­
wickiego Przea iębiorstwa 
Budownictwa Przemysło- 
wego.

Alt boda i najatraki yjniej- 
szy by] Zlot Gwiaździsty 
Orlowej oraz wspólne ognis­

ko na stoku Stokłosicy.
W Wiśle koncertowała 

Państwowa Filharmonia Ślą­
ska i orkiestra dęta -Spo­
łecznego Ogniska Artystycz­
nego. W Zebrzydowicach 
zorganizowano gminne za­
wody strzeleckie.

W Skoczowie uczczono 
22 Lipca gminną spartakiadą 
LZS o Puchar Przechodni 
Naczelnika Miasta i Gminy, 
w przeddzień natomiast od­
było się atrakcyjne ognisko 
przyjaźni z występami ze­
społów irty: ty< znych MDK 
..Tryton” oraz rozegrano 
mecz piłki nożnej ..O Pu­
char Beskidu”.

W Cieszynie tradycylnie 
już rozegrano turniej szacho­
wy MDK, /organizowano 
wystawę ksi»żek pn. ,.War­
szawa walczy”. Pracownicy 
< !FZB ZAMPOL spotkali 
się na ie Rynie ludowym. 
Dwa dni pOzniej w zgaduj- 
zgaduli pt. „Współzawodni­
ctwo w XXX-leciu PRL” 
wzięły udział Br gad r Pra­
cy Šocjalistvi znej CEI M 
oraz OIZY.

/ sekretarz KP PZPR Jan Chodura dekoruje wysokimi odzna­
czeniami państwowymi zasłużonych obywateli miasta i powia­

tu.

OOMffl HÍS1IÍ
I MEDALE

UZNANIE ZA WKŁAD W ROZWOJ REGIONU

Wystawa
W Galerii Sztuki Współ­

czesnej Biura W”staw 
Artystycznych w Ka­
towicach nastąpili! w 

dni,’ 17 bm. uroczyste otwar­
cie Wystawv Portretów Lu­
dzi Twórczej Pracy „Zasłu­
żeni 197-1”. W uroczystości 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich ze Zdzi­
sławem Grudniem i Jerzym 
Ziętkiem jak również na­
szych władz powiatowych z 
sekretarzem propagandy ’KP 
1ZPK Tadeuszem Tomicz­
kiem.

Przed dwoma lat’-, uchwa ­
łą Egzekutywy KW PZPR, 
została założona ksùeca ludzi 
szczególnie zasłużonych dla 
rczwoju województwa kato­
wickiego Dotychcza: wpisa­
no do ni< j 284 nazwiska re­
prezentantów wszystkich za­
wodów. Z okazji XXX-lecia 

portretów
Polski Ludowej pomieszczo­
no w Księdze Zasłużonych 
128 osób. 1 .udzie. ■ tym por­
trety. składające e na wy­
stawę ..Zasłużeni 1974”. wy­
konali najwybitniejsi arty­
ści.

Miło nam p< informować, 
ze wśród wyróżnionych w 
len sposób ludzi zasłużo­
nych znalazły fie także 
cztery osoby reprezentujące 
nasz region. Są to: Broni­
sław Czul— - dyrektor na­
czelny CELMY. Jarmila Ga­
bryś — elektromonterka x 
CELMY, Karol Śmilowski — 
inżynier a. Kuźni FSM w 
.Skoczowie i Wincenty Zając 
— działacz ruchu robotni­
cza go z Cieszyna,

Życzenia ludziom twórczej 
praev przekazał w czasie 
uroczystości Roman Stachoń.

(dl

LEONID BREŻNIEW NA ŚLĄSKU

WIELKA MANIFESTACJA
pnyjoini i braterstwa

Niezwykle serdeczne przyjęcie zgotowali Sekretarzowi Generalnemu KC KPZR mieszkańcy 
Śląska i Zagłębia, którzy tłumnie wylegli na trasę przejazdu Dostojnego Gościa.

U~ILEUSZ 30-LE- 
CIA Polskiej Rze­
czypospolitej Lu­
dowej uświetnił 

swoją obecnością Se­
kretarz Generalny Ko­
mitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
— Leonid Breżniew.

Wizyta tego Do­
stojnego Gościa w 
naszym kraju posiada 
niezwykle głęboki 
sens. Jest bowiem 
wyrazem serdecznej 
przyjaźni I braterskich 
stosunków, jakie łą­
czą nasz naród z na­
rodami ZSRR.

Od momentu powstania 
Ludowej Polski wespół 
ze Związkiem Radzieckim 
i inny ni krajami demo­
kracji ludowei tworzymy 

wielka rodzinę państw so­
cjalistycznych. połączona 
wspólna idea walki o 
sprawiedliwy _ ustrój spo­
łeczni' fia świeci«. i trwa­
ły pokój.

Nierozerwalny sojusz z 
Krajem Rad posiada za­
sadnicze znaczenie w pro­
cesie budowy i rozwoju 
naszej ojczyzny, umacnia­
nia jej bezpieczeństwa 
oraz wykuwania ’czesh- 
cego jutra przyszłych po­

koleń Polaków.
Dnia 19 lipcą Leonida 

Breżniewa witało społe­
czeństwo Warszawy. W 
dniu następnym gorące, 
przyjacielskie przyjęcie 
zgotowała radzieckiemu 
C ościowi klasa ' obotnicza 
śląska i Zagłębia.

Wielotysięczne tłumy 
zgromadziły się na trasie 
przejazdu, ~eonid Breż­
niew wespół z towarzy­
szącymi mu Edwardem 
Gierkiem. iołrem Jaro" 
izewiczem. Zdzisławem 

Grudniem i innymi ,>sobi 
stościami — na szlaku od 
Sosnowca do Katowic — 
wielokrotnie zatrzvmvwał 

się. by w bezpośredniej 
-■□zmowie dać wyraz swo­
jemu podziwowi dla nie 
majac”ch rrec ensów w 
historii dokonań całego 
narodu prLkiego. a szcze­
gólnie ludzi praev woje­
wództwa katowickiego w 
ostatnim 30-leciu.

Na trasie przejazdu nie 
zabrakło również i nas, 
C eszyniaków. Podobnie 
jak przedstawiciele in­
nych powiatów, przybyliś­
my d itsiatkami autobu­
sów i specjalnymi porą- 
I ami do Katowic — Ztił“- 
ża i tam. przy Ośitdlu 
Tysiąclecia, oczekiwaliśmy 
na przejazd kolumny.

Los transparentów, por­
tretów. urtui mówek i cho­
rągiewek w»półtwor |4 
malownicza atmosferę tei 
niepowtarzalnej, spenta- 
nicznei manifestacji przy­
jaźni polsko-radzieckie i 
i u marna dla osobistych 
: asług Leonida Breżni wa 
jako wybitnego męża sta­
nu oraz serdecznego przy­
jaciela Polski.
(Ciąg dalszy na str 3)

Leonid Breżniew podczas zwiedzania Wojewódzkiego Parku Kultury I Wypoczynku. ® Foł.i 
Jerzy Mirski.

W ubiegły piętek, dnia 19 bm., w siedzibie 
Urzędu Powiatowego odbyła się uroczy­
stość dekoracji odznaczeniami państwowy­
mi i medalami osób, które swą pracą ze 

wodowq I działalnością społeczną wniosły wybitny 
wkład w rozwój regionu i kroju w okresie władzy 
ludowej. Przybyli no nią przedstawiciele powiato­
wych władz partyjnych i administracyjnych z i se­
kretarzem KP PZPR, przewodniczącym Powiatowej 
Rady Narodowej Janem CHODURĄ.

Gratulując serdecznie od­
znaczonym, Jan Cliodura 
wskazał w swym przemó­
wieniu na doniosłe znacze­
nie ruchu równania w gó­
rę, ruchu przodownictwa, 
który umożliwia pomjślną 
realizację programu przy­
spieszonego rozwoju kraju, 
wytyczonego uchwałami VI 
Zjazdu. Mówca omówił rów 
nież wszechstronny doro­
bek Polski w powojennym 
trzydziestoleciu, jak rów­

nież perspektywy kraju do 
roku 1990.

Z kolei odbyła się deko­
racja odznaczeniami, której 
dokonali: I sekretarz KP 
PZPR Jan Chodura, sekre­
tarze KP Tadeusz Tomi­
czek i Stanisław Ząbek 
Oiaz zastępca naczelnika 
powiatu Gabriel. Sztwiert 
nia.
Krzyże Kawalerskie Or-

Sekretarz KP PZPR Tadeusz Tomiczek odznacza Medalem 
XXX-lecia PRL naczelnika gminy Istebna, Leszla Bacię. • 

Fot.: Paweł Czupryna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

S-tlJS.
TYGODNIA

Al F DWIE UKAZAŁY
SIĘ te przepisy, a by­
ło to z początkiem ro­
ku 1965, rozgorzała 

dyskusja, której uczestnicy 
podzielili się spontanicznie 
na dwa obor;. Jedni byli 
zdania, że możliwie jak naj­
większe obszary lasów nale­
ży zamknąć przed turystami, 
wystawiając nieomal wszę­
dzie tablice ostrzegawcze, bo 

ZIELONE IW
ZIELONEGO 

ŚLĄSKA 
tylko one mogą uchronić te­
reny leśne przed zniszcze­
niem. Inni dowodzili, że to 
zamach na prawa zwiększa­
jącej się rzeszy turystów I 
wycieczkowiczów, którzy w 
ogóle nie będą mieli gdzie 
dotlenić organizmu.

Taki był początek polemik 
po ukazaniu się zarządzenia 
Radv Ministrów w sprawie 
uregulowania sposobu korzy­
stania z walorów rekreacyj­
nych poszczególnych regio­
nów kraju. Ahy zaoszczędzić 
lasom ujemnych skutków tu­
rystycznej inwazji, wprowa­
dzono wówczas szereg za­
kazów. Przypomnimy cho­
ciaż pokrótce niektóre z nich.
(CIĄGDALSZY NA STR. 3)

Z CYKLU NASZE DZIECI Pięcioletnia Beatka P. z Cieszy­
na. H Fot.: Wiesław H. Radwański.

BOK 0 INDEKS - UKOIUCZONE
Egzaminy wstępne na wyższe uczelnie zos"ałv za cof czonr 

Zamk nę*ó  również rekrutację na studia w cieszyńskiej Filii 
Uniwersytetu Śląskiego. Na kierunkach zaocznych jur trwa sesja 
letnia. W bieżącym roku rozpoczynają I kontynuują naukę w za- 
kr< ■ wychowania muzycznego i pedagogiki prai kulturalno- 
oświatowej czynni nauczyciele, rozpor :ynai i natomiast słucha­
cze kierunku wychowania plastycznego Filolodzy, jak wiadomo, 
zostali przeniesieni do Soi nowca. W umie na pierwszym roku 
studiuje aktualnie 150 osób.

Ja., wszęd :1< tak 1 w Cieszynie kandydatów nu studia dzienne 
zgłosiło się gr ibo ponad możliwości przyjęcia. Dnia 20 czerwca 
zareiestrowano 170 chętnych na specjalizację pedagogiczną. 70 na 
muzveznn i 191 na plastyczną.

Po eliminacyjnym egzaminie praktycznym na k.erunkl arty­
styczne do egzaminów pisemnych przystąpiło łącznie 307 kandy­
datów, zaś do eg^an lnów ustnych dopuszczono już tylko 249. 
Z tuj liczby zdało 195. a przyjęto: na pedagogikę pracy kultural- 
no-oi wiatowej — 00, na wychowanie muzycane — 40. na wycho­
wanie plastyczni — 40 kandydatów.

Choć pogodo płata figle..

Wszystko przygotowane
do żniw

Wprawdzie tegoroczne żniwa rozpacz- 
ną się z prawie 2-tygodnlowym opóźnie­
niem, ale w rolniczych spółdzielniach pro­
dukcyjnych już wszystko przygotowane do 

watki o chleb. Mogliśmy się o tym przekonać, od­
wiedzając dwie przodujące RSP naszego powiatu: 
„BUCZĘ" w Góitach Wielkich 1 „WYZWOLENIE" 
w Simoradzu.

Spółdzielcy z Górek, któ­
rzy mają swoje pola aż w 
czterech gminach, przjzna- 
czyli w tym roku cd jęcz­
mień 63 ha. a pod pszenicę 
22 ha. Liczą oni, ze zbiory 
kształtować się będą na po­
ziomie ubiegłorocznym, tzn. 
jęczmienia około 27q/ha i 
pszenicy 26q/ha.

Cał” sprzęt potrz-bn’ do 
kampanii żniwnej jest już 
gotowy. V. i remontowano go 
wa własnych warsztatach. 
Sprawne są dwa kombajny 
„> istula”, trzeci. „Super — 
B.zcn”, ma nadejść w naj­
bliższych dniach; przy żni­
wach będzie pracować nie­
przerwanie 10 ciągników. 
Zmobilizowano do żniw 20- 
osobową brygadę, której za­
pewni się w „gorące” dni 
sierpn.a napoje chłodzące i 
posiłki dowożone na pola 
własnym samochodem do­
stawczym. Czekają w gara­
żach 2 przyczepy satr. zbie­
rające i prasy jo słomy. 
Zamontowano już dmucha­
wy. Czynna jest także młoc­
karnia, którą wypożyczy się 
również indywidualni m roi

nikom. Zebrany jęczmień, 
będzie suszom' na miejscu, 
zaś p 3emca żost lnie przeka­
zana do centi Nasiennej.

Obecnie spółdzielcy z Gó­
rek kończą zwózkę siana z 
60 ha. Zbiór z 50 ha prze­
znaczono do kiszenia, a re­
sztę na bieżące skarmianie 
fcgrdła.

Kierownictwo RSP liczy, 
że żniwa rozpoczną się, o ile 
aura dc pisze, 10 sierpnia.

•"■spółdzielcy z Simoradza, 
których grunty rozrzucone 
są po siedmiu w 'oskach, 
również w czterech gminach, 
przeznaczyli pod zboża 140 
ha (70 ha jęczmienia. 40 ha 
pszenicy i 30 ha owja).

Sprze*  został sprawdzony 1 
dobrz« prz’gotownv do 
żniw. W akcii wezmą udział: 
dwa kombajny — „Bizon” i 
■Super — Bizon”, 2 prasy do 

słomy. 10 ciągników, przy­
czepy itp

Zabrane zboża b( ią czysz­
czone i mechanicznie dosu­
szane w spółdzielczym spi­
chlerzu.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Dziesięć lat „FAFIKA
HommiKA

łań sis im rnmei

OdMW poAslwowe I mBdolB
(DOKOCZENIE ZE STR. 1)

W)

CO WIESZ O BHP?

Mio to nie soi ogiitowy

Choć pogoda płata ficjle
tRIIIIIIIII

STRAWAgrupie

Niedziela, 28. VII. 1974 r.

Czwartek. 25. VH. 1974 r.

Poniedziałek, 29. VII. 1974 r.
ZONA 1 DZIECI

WYRÓŻNIENIE 
DZIAŁACZY SKP

przez 
(kar)

domotct 32.15 Wilk z przeklętej 
liny — nim jugosłowiański.

jest od 
dniach i

Go­
łek. 
An­
ta)

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce i kwiaty o- 
raz udział w pogrzebie nasze­
go usjdroiszego Męża 1 Ojca

uroczystości Jubileuszowych w 
Katowicach.

ODZNACZENIA 
DLA KOMBATANTÓW

REPOR­
TERA

18.00 Taką nam zagrał melodie. 18.40 
Dobranocka. 10.30 Urlop w monter­
kach. 20.00 Maupassant.

PÓŁ WIEKU 
ZEBRZYDOWSKICH 

PSZCZELARZY

ip. Maksymiliana 
KOPIECZKA

W Katowicach odbyła sie IV 
Wojewódzka Konferencja Spo­
łecznego Komitetu Przeciwalko­
holowego. w czasie której dłu­
goletnim działaczom SKP wto­
czono odznaczenia.

Odznakę Przyjaciela Dzieck" 
otrzymała Anna Wesely. a od­
znaki za zasługi w ruchu prze­
ciwalkoholowym mgr Józef 
ł«b, mgr Arkadiusz Miś. 
med. Paweł Wacławik oraz 
na Woaely.

Sko­
te)

Podobnie jak w poprzednich la 
tach w spółdzielniach i w go­
spodarstwach państwowych pra­
ce żniwne będą prowadzone sy­
stemem brygadowym. Niektórym 
rolnikom indywidualnym z po­
mocą przyjdą kółka rolnicze, zaś 
koła ZSMW organizować będą 
brygady żniwne. Planuje się wy 
konanie podorywek na obszarze 
7000 ha oraz siewu poplonów 
ścierniskowych na powierzchni 
ponad 800 ha. Do tego celu przy­
gotowano w Centrali Nasiennej 
poważne rezerwy bobiku, słonecz 
nika, wyki jarej i peluszki. Gmin 
ne Spółdzielnie dysponować będą 
ponad 3000 ton wapna nawozo­
wego (przed rokiem 2.700 t).

Okazały pawilon gastronomiczno-handlowy cieszy się powodzeniem 
u klientów.

W TROSCE O EMERYTÓW 
I RENCISTÓW

NAJLEPSZE ZAKŁADOWE 
KOŁA TPPR

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
1 współpracownikom WSS 
„Konsum Robotniczy’* w Cie­
szynie orał krewnym, kole- 
znm, znajomym, sąsiadom ser­
deczne podziękowanie składają

DERU ODRODZENIA POLSKI 
otrzymali: Konstanty Dudek, Wła­
dysław Kożusznlk i Jan Węglorz, 
ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI: Jan 
Brachaczek. Stanisław Cieślar, 
Karol Kołder, Jan Ogrodzki i Wa­
lenty Węglorz.

SREBRNE KRZYŻE ZASŁU­
GI: Henryk Bartkowiak, Zdzi­
sław Dziedzic, Emil Fajkier, Wła 
dysław Fox, Stanisław Hławicz- 
ka, Jerzy Lewandowski, Jan Ło- 
mozik, Władysław Matuszek, An­
na Ryrych 1 Wiktor Waliczek, a 
BRĄZOWE KRZYŻE ZASŁUGI: 
Stefan Bobrowi ki, Stanisław 
Kawka- Franciszek Kwas, Hen­
ryk Marcinek, Józef Paściak. ti­
skař Samiec 1 Edward Szlauer. 
SŁĄSKI KRZYŻ POWSTAŃ­
CZY wręczono Karolowi Kowal­
czykowi, KRZYŻ PARTYZANC­
KI Józefowi Cisowi, a MEDAL 
ZWYCIĘSTWA I WOLNOŚCI Ja 
nowi Sniegownlowi. Ponadto Ucz 
na grupa osób udekorowana zo­
stała MEDALAMI XXX-lecia 
PRL.

Cieszynlacy znaleźli się rów­
nież wśród odznaczonych podczas

W świetlicy ..Juwenil” w Cie­
szynie odbvlo sie spotkanie 
członków Polsku ro Związku 
Fmervtow. Renc’stôw 1 Inwali­
dów Oddziału Powiatowego w 
Cieszynie.

Na spotkanie rrzvbyla również 
delegacja bratniej organizacji 
Czechosłowackiego Związku E-

W Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych CELMA w Cieszynie 
odbvx sie finał konkursu pt. ..Co 
wiesz o bhp?”. W Zakładzie nr I 
(CELMA) zwyciężał Konrad 
Strażowian przed Pawłem Gu- 
znarem i Czesławem Tulorzem. 
Natomiast w Zakładzie nr 2 
(CFN) najlepszym okazał sie Jan 
Stabrawa. Dal ze miejsca zajęli: 
Władysław Jedzok 1 Albin Lu- 
ber.

Zwycięzcy trzymali nagrody 
rreczowe. ufundowane 
kierownictwo fabryki.

8.30 Dwie wdowy — opera komicz­
na. 17.00 wiadomości. 17.03 Jaskółka. 
17.4« Strażnicy granicznego szlaku. 
18.00 Znane — nieznana. 18.40 Dobra­
nocka. 10 "0 Wiadomości. 10.30 Pro­
dukcja szkła technicznego. 30.00 Dwie ______ _____ __ ___ _______

wdowy — opera komiczna. 31.46 Wia-JO.30 Zwycięski zakład — film ra-

0.10 Wiadomości. 0.1« Bajki 1 baśnie. 
10.00 Waldsteln — opowieść drama­
tyczna (cz. ostatnia). 10.30 Zwiercia­
dło tygodnia. 11.23 Sport. 11.35 Pro­
gram muzyczny. 12.15 Tydzień w tele­
wizji. 14.00 Sportowe popołudnie. 10.30 
Z ‘tlewlzją po kraju. 10.65 wiadomo­
ści. 17.00 Wielka przygoda — film. 
18.40 Dobranockę. 19.00 wiadomości. 
10.35 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Chwile poezji. 20.00 Na zachodzie bez 
zmian — film. 21.40 wiadomości. 22.00 
2yć życiem widzów. 22.25 Mały nocny 
koncert.

oraz młodzież.
roku zostanie ufcoń- 

itanie surowym dom 
który ma kosztować 
min złotych. Oprócz 

administracji gminnej

W niedziele, dnia 14 Lipca od­
były sie w kołach ZBoWiD w 
Skoczowie i Zebrzi ■iowicach 
spotkania członków tej organi­
zacji, partyzantów, więźniów 
obozów koncentracyjnych oraz 
uczestników walk z las" zmem 
na wszystkich frontach II woj­
ny światowej.

Szczególnie za .iużonym wrę­
czono Krzyże Partyzanckie i 
Medale Wolności 1 Zwycięstwa.

W Skoczowie Krzyż Partyzana 
ki otrzymał Roman Broda. Aloj­
zy Herok 1 Bronisław Klajsek. 
zaś Medale Wolności 1 Zwycię­
stwa Antoni Kawulok. Romeu 
Broda. Wincenty dupka. Amalia 
Czylok, Franciszek Drobek. Józef 
Heozko, Józef Kaszper. Józef Ku- 
ziel. Wiktor Olszowski. Józef Sa- 
jan, Jan 8zuber, Marla Szozepa- 
niec 1 Adam Wachowski.

W 2 brzvdowicach Krzyżem 
Partyzanckim i Medalem Wol­
no*, , i Z wy lestwa odznaczony 
został Alojzy Kuś.

dzieckl. 14.30 Sportowo popołudnie. 
17.50 Wakacjo z Tuskevar. 18.20 Było 
nie było. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 
Ustami widzów. 20.00 Tajemnica zło­
tego Buddy — film czeski. 21.30 Wia­
domości. 21.4« Literacki nokturn. 22.55 
Bramki, punkty, sekundy. 23.10 Scena 
satyry 1 piosenek.

Na spotkaniu z kombatantami, 
byłymi żołnierzami I i II Dywi­
zji Wojska Polskiego medalami 
„Za udział w walkach o Berlin” 
odznaczono Józefa Babika, Euge­
niusza Borkowskiego, Jana Mro­
czkowskiego, Rudolfa Francuza, 
Leszka KaAtocha, Antoniego Ko 
rola, Józefa Kowalskiego, Wła­
dysława Ladę, Jana Maciejow­
skiego, Jana Nieborasa, Kazimie­
rza Nowaka. Medale „Za zasługi 
dla obronności kraju” otrzymali 
Józef Bączek i Józef Rduch. De­
koracji odznaczonych dok ,aał 
Bazyli Radko. Na uroczystości o- 
becny był sekretarz KP PZPR — 
Stanisław Ząbek.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiitiiiiiniiiiiiiiiiHiiHniminfHiił

sie pracy posiłki I napoje. Obec­
nie członkowie RSP ściągają do 
stodół resztki siana, które Je­
szcze pozostały na łąkach.

Jak nas poinformowano w Wy­
dziale Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Powiatowego, dla 
sprawnego przeprowadzenia tego 
rocznego skupu zbóż wyznaczo­
no w naszym powiecie 5 punk­
tów odbioru (Skoczów, Strumień, 
Goleszów, Zebrzydowice i Cie­
szyn). Mogą one przyjąć 503 tony 
zbóż. Ponadto rolnicy mogą do­
starczać zbiory do magazynów 
PZZ w Hermanicach. Zboża na­
sienne przyjmować będą maga­
zyny Centrali Nasiennej. Rozsze­
rzać się będzie obwozowy skup 
zbóż, podczas którego zbierze się 
ponad 500 ton. Rzepak suszony 
będzie w pomieszczeniach spe­
cjalnych Cukrowni „Chybie”.

W okresie poprzedzającym żni 
wa przeprowadzono w gospodar­
stwach państwowych, RSP i kół­
kach rolniczych szkolenie załóg, 
kładąc szczególny nacisk na za­
gadnienia bhp i przeciwpożaro­
we.

Wprawdzie lepiej dla zdrowia, 
gdy urlopowy czas spędza się w le­
śnej głuszy, nad rzeką, w górach 
lub nad morzem, ale są przecież 
wśród nas i tacy, dla których jest 
to doskonała okazja do zaintereso­
wania się ciekawą książką, atrak­
cyjnym filmem czy wreszcie do­
brym teatralnym spektaklem.

A cl, którzy na co dzień dbają 
o coś dla ducha, siłą przyzwyczaje­
nia biegają za dobrą kulturalną 
rozrywką.

Na szczęście miesiące wakacyjne 
nio są już, jak to dawniej bywało, 
przysłowiowym sezonem ogórko­
wym. Tu i ówdzie — trzóba tylko 
wiedzieć gdzie i kiedy — odbywają 
się atrakcyjne imprezy, w których 
warto wziąć udział.

Proponujemy ciekawsze z nich. I 
tak np. cieszyńskie kino „Zacisze" 
w trzecie! dekadzie linea wyświetla 
interesujące filmy produkcji pol­
skiej „Nie ma mocnych” i „Zacza­
rowano podwórko”, wiślańskie

meTvtów 1 Rencistów z Trzyń- 
ca.

Podczas zebrania sprawozda­
nie z działalności Zarzadu w 
latach 1972—1974 złożył prezes — 
Emil Herman.

Obserwuje sie ostatnio znaczny 
wzrost Ilościowy organizacji, 
która skupia obecnie 676 człon­

ków. lak również różnorodnych 
form świadczeń dla emerytów i 
rencistów. W samym tylko ro­
ku ubiegłym zorganizowano kil­
kadziesiąt wycieczek turystycz­
no-krajoznawczych oraz kilka­
naście spotkań okolicznościo­
wych. Na podkreślenie zasługu­
je też znaczna pomoc dla Związ­
ku ze strony szeregu zakładów, 
nółdzielń 1 Instytucii. tak np. 

GS i Kółka Rolniczego w Ze­
brzydowicach. Spółdzielni ..Czan­
toria” w Skoczowie. Zarzadu 
Powiatowego i Mieiskiegc Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej w Cieszynio.

Zarzad Powiatowy PZER1I 
przyzm ł tvm instytucjom spe­
cjalne dvnlomv uznania.

Miło nam donieść, że dyplom 
taki otrzymała Redakda ..Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” za popula­
ryzacje na swoich łamach spraw 
rencistów 1 emerytów oraz dzia­
łalności Zarzadu Powiatowego- 

(z)

nież w 
Nową nawierzchnię ~ 
droga z Górek. Piztd kilkoma 
dniami naprawiono dwuktlome- 
trowy odcinek drogi do Letni­
cy, od Socały do stawów. Z 
dniem 15 bm. uruchomiono tam 
komunikację autobusową (prze­
dłużenie istniejącej linii. Zna­
czny udział w remoncie drogi 
mają mieszkańcy tej części 
Brennej, Nadleśnictwo Ustroń i 
PZDL Cieszyn.

Skończą się również udręki 
mieszkańców Górek, gdyż mo­
stek na Wiśle zostanie w naj­
bliższych dniach znowu włą­
czony do ruchu kołowego i pie­
szego. (cz)

W ostatnim Biuletynie Informa­
cyjnym Komitetu Wykonawczego 
Budowy Pomnika — Szpitala Cen­
trum Zdrowia Dziecka w Warsza­
wie (maj — czerwiec 1974) autorzy 
podają szereg mogących nas zainte­
resować wiadomości.

W roku jubileuszu PRL odbywa 
się X Alert Naczelnika Związku 
Harcerstwa Polskiego — organiza­
cji patronującej budowie - podczas 
którego trwa ukcja zbierania su­
rowców wtórnych ..Oszczędni i Rot 
podarni budują CZD”. Harcerze je­
szcze przed 22 Lipca zameldowali, że 
— jak dotąd — na kr-nto Szpitala- 
Pomnika wypracowali i przekazali 
30 min złotych.

Oczywiście, do budowy CZD. włą­
czają się solidarnie członkowie in­
nych organizacji młodzieżowych, 
zakłady pracy, instytucje,, artyści, 
ośrodki polonijne, wreszcie wszy­
scy, którzy rozumieją potrzebę 
szybkiej realizacji przedsięwzięcia.

Informator skrupulatnie wymie­
nia społecznych fundatorów symbo­
licznych cegiełek. Niestety, na 41 
wymienionych szkół, 62 drużyny 
harcerskie i 39 zakładów pracy na­
trafiliśmy tylko na jeden interesu­
jący nas adres. To Bank Spółdziel­
czy w Zebrzydowicach, który w 
ostatnim czasie na konto CZD prze­
kazał tysiąc złotych.

Czyżby naprawdę tak mało nas 
obchodziła ta sprawa? (J. 1.)

„Marzenie” natomiast zaprasza alf 
film „Wiosna, panie sierżaneleA

Z pewnością interesujące będzM 
spotkanie najmłodszych widzów • 
aktorami PTL „Banialuka” z Biel­
ska, któro odbędzie się w 7<D3< 
„Kuźnik” w Ustroniu.

Od początku miesiąca dla wl*  
ślańskieh wczasowiczów koncertuje 
Państwowa Filharmonia Śląska, 
nieprzerwanie też w ustrońskim 
parku kuracyinym. feszowieckim 
domu kułturj remizie OSP w 
Głębcach, skoczowskim „Trytonie" 
i ustrońskim „Kużniku" występują 
artyści WAIA z Katowic, estrado­
we zespoły s GOP-u 1 nasze rodzi­
me zespoły artystyczne.

Jednocześnie czynne są Interesn 
jące wystawy — plakatu XXX-lo- 
eia i plai tyi znych prac konkurso­
wych uct"1ów szkół podstawowych 
w zebrzydowickim ośrodku kultu­
ry oraz ekspozycja matorów-foto- 
grafików w cieszyńskim klubie 
ZEM CELMY pn. „Ona ma 20 lat”.

tucie Zootechniki PAN w Grodtcu, 
w 1969 r. w Zespole Szkół Zawodo­
wych CŘS w Cieszynie i „Folii ar- 
biť” w Marklowicach, a w marcu 

171 w Kaczycach, Kończycach i 
Cisownicy.

— Chełmy ten jubileusz uczcić, 
szczególnie — mówi założyciel i 
prezes ,Fafika” Marian Sabath.

— Dziesięć lat temu, kiedy wy­
świetlaliśmy pierwszy film, nikt 
nam nie dawał szans. Wszyscy ki­
wali głowami, a złośliwi prze oka­
dzali. Jednak przetrwaliśmy. Upo­
rem 1 pracowitością udowodniliś­
my, że nie był to młodzieńczy, sło­
miany zapał.

Oczywiście, klub przeżywał nie 
tylko sukcesy, ale w obliczu tak 
zacnego śr.ięta nie pamięta się o 
tym. Natomiast- dobrze i chętnie 
wspominamy piekne, czasami na­
wet wzruszające chwile- Radość pa­
nuje zawsze, gdy r. filmem gości­
my w Domu Dziecka w Dzięgie- 
lowle, w sanatorium na Kubalr.n- 
ce czy w zakładzie wychowaw­
czym w Jaworzu. Ufundowaliśmy 
zresztą dwie książeczki mieszka­
niowe dla dzieci — sierot.

Dyskusyjny Klub Filmowy „Fa- 
flk" ma wyrobioną wysoką markę.. 
O tym, co on daje, świadczą naj­
lepiej wypowiedzi samych człon­
ków, w których najczęściej wymie­
nianymi motywami uczestnictwa w 
DKF są: chęć obejrzenia interesu­
jących filmów i wzbogacenie wie­
dzy o sztuce filmowej.

A wn,c dobra była i pożyteczna 
ta „fafikowska dziesięciolatka”.

(K. R)

Aby ulżyć pracującym na roli 
kobietom Kola Gospodyń Wiej­
skich zorganizują 8 dziecińców. 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
— 4. W okresie żniw czynnych 
będzie ponadto 18 przedszkoli. 
Na kolonie zorganizowane przez 
Inspektorat Oświaty wyjeżdża 
prawię 40 dzieci rolników.

(cz) 

Pkjtek, 26. VIL 1974 r.
17.00 Wiadomości. 17.30 Korsarze — 

film francuski (cz. Vili). 18.00 Znane 
— nieznane. 18.40 Dobranocka. 19.00 
Kino krótkich filmów. 30.30 Bertillon 
16« — inscenizacja telewizyjna. 31.55 
Wiadomości. 33.15 Bezpieczeństwo obo­
wiązuje. 22.35 Ranoal i Hopklrk — 
film angielski (cz. III). 33.25 Melodie 
przed północą.

Wtorek, 23. VH. 1974 f.
0.10 Przygoda Gabriela — film tele­

wizyjny (cz. III). 17.00 Wiadomości. 
17.05 Drogi poznania. 18.00 Znane nie­
znane. 18.40 Dobranocka. 18.50 Służba 
kryminalna poszukuje. 19.00 Wiado­
mości. 10.30 Palący — niepalący. 20.15 
Zwycięski zakład — fi.m radziecki.
21.30 wiadomości. 21.55 Spotkanie z 
lekarzem. 32.10 Muzyka.

Sobota, 27. VH. 1974 r.
8.25 Wiadomości. 8.38 Kompas. 9.30 

Krótka sława — -ztuka telewizyjna.

Środa, 24. VM. 1974 ».
16.30 wiadomości. 18.55 Młodymi 

oczyma. 17.15 Wiadomości. 17.30 Auto- 
moto-rewia. 18.00 Znana — nieznane. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości.
19.30 Śmierć dziesięciu milionów. 30.00 
Rumuńska komedia kryminalna. 21.40 
wiadomości. 22.00 Magazyn rolniczy. 
22.50 Zwierzęta wśród nas.

A JEDNAK ZA MAŁO 
NAS OBCHODZI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Kierownictwo RSP liczy, że 

zbiory będą dobre: pszenicy w 
granicach 32 q, jęczmienia 35 q i 
owsa 28 — 30 q z hektara. Wszy­
stko jednak uzależnione 
pogody w najbliższych 
w czasie żniw.

Ponad 30-osobowej 
spółdzielców zapewni się w cza-

ZROKU NA ROK coraz 
więcej pości zjeżdża w se­
zonie letnim do Brennej. 

Znajdują tu wspaniałe warun­
ki do spokojnego i aktywnego 
odnoczynku. 'zamieszkują w 
kwaterach FWP, we własnych 
ośrodkach rozlokowanych nad 
brzegiem Brennicy, w Leśnicy, 
Bukowej i Hołcynie.

Obecnie trwają w Brennej 
intensywne prace przy budowie 
okazałego oirodka niedzielnego 
wypoczynku w centrum wioski. 
Dobiegły końca prace przy 
wznoszeniu amfiteatru na 800 
miejsc.

Jak nas poinformował naczel­
nik Gminy Władysław Heller, 
czynione są starania, aby w 
czasie trwania Tygodt ia Kultu­
ry Beskidzkiej zespoły wystę­
pujące na estradach Wisły i 
Szczyrku bawiły gości również 
w Brennej.

W sąsiedztwie amfiteatru 
powstaje centrum handlowe, 
wykonano już parking na 50 
samochodów osobowych, a tak­
że deptak długości 400 m. Spo­
ro prac wykonały w czynie

W dniu 28 llpca odbędzie ale w 
zamku w Zebrzydowicach uro­
czystość związana z półwieczem 
założenia Towarzystwa Ogrod- 
niczo-Pszczelarskiego w tej 
miejscowości. W programie pre­
lekcje, otwarcio okolicznościo­
wej wystawy oraz festyn. Po­
czątek o godZlnlo 10. . (g>

ICH POWOŁANIE — 
NIEŚĆ POMOC 
CIERPIĄCYM

Mało kto chyba wie. te ma­
my w Cieszynie ieszczo jedna in­
teresująca sie chorymi i cier­
piącymi. instytucie. To pracuj-cy 
od 8 lat przy Powiatowym Od­
dziale PCK Punkt Opieki nad 
Chorymi w Domu. Prowadzi go 
z dużym powodzeniem Alina 
Mrozicka. Obecnie punkt zatrud­
nia 16 sióstr, które udzielają po­
mocy pielęgniarskiej rekonwale­
scentom bądź też chorym, cier­
piącym na przewlekłe choroby, 
których leczenie nie wymaga po­
bytu w szpitalu.

Wszystkie siostry aa oczywBeio 
po przeszkoleniu specjalistycz­
nym i, iak g dotychczasowych 
doświadczeń wynika, traktują 
swo dodatkowe zajęcia niezwy­
kle poważnie. Wykonują zreszt 1 
wszystkie •zrnności. do których 
zmusza sytuacja 1 dobro chore­
go. Pracują do: 'wczo lub na do­
wolnej części etatu. Dorabiają 
sobie — bo każda godzina płatna 
jest po 10 złotych (niedziele 1 no­
ce podwójnie) ale cb'. ba przede 
wszystkim kosztem wielu osobi­
stych wvrzťzeň niosą pomoc 
drugim (jl)

Coraz większa popularnością 
eieszv się współzawodnictwo pc 
miedzy zakładowymi kołami 
TPPR w naszym mieście i po­
wiecie. ogłoszone przez Zarzad 
Powiatowy TFPR w Cieszynie.

NajlenoZ—nl w roku 1973/74 
ekazały sie: koło przy ZEM 
..Celma". koło przy CFZB „Zam- 
pol". Koło w CIUL ..Polifarb” 
w Marklowicach. Koło w ZPDz 
„Juwenla”. Koło w MPGK w 
Cieszynie. Koło w Zakład ich 
Prefabrykacjl Betonów w 
czowie.

SPOTKANIA 
KOMBATANTÓW

* Amfiteatr na 900 miejsc # Powstaje centrum handlo­
we • Wkrótce dom gminny Modernizacja dróg 

społecznym załogi miejscowych 
zakładów 

W tym 
czony w 
gminny, 
blisko 6 
biur 
znajdować się tam będzie bi­
blioteka, posterunek apte­
ka, poczta, biura PO&TiW-u 
oraz duża sala zebrań.

Coraz leprze drogi są rów- 
brenneńskiej gminie. 

otrzyma

KULTURALNA MANNA nie spada z nieba. Jeżeli 
Dyskusyjny Klub Filmowy „Faflk" w Cieszynie Jest 
oblegany zarówno przez dzieci, młodzież, jak i osoby 
dorosłe — to jest to przede wszystkim zasługg jego 

organizatorów. Początków „Fafika” należałoby szukać w ro­
ku 1964, kiedy to mata grupa ludzi z Zarządu Zakładowego 
ZMS ówczesnej Fabryki Maszyn Elektrycznych CELMA, za­
fascynowana filmem, postanowiła ów klub założyć.
Przy otwarciu nie było fanfar 

ani wstęgi. Życie kulturalna zakieł­
kowało cicho i skromnie. Jednak 
rola „Fafika” szybko wzrastała. 
Świadczą o tym najlepiej liczne 
dyplomy, puchary, wyróżnienia i 
niemały album zdjęć.

Przy pomocy finansowej CELMY 
i życzliwości Wojewódzkiego Za­
rządu Kin w Katowicach, jak rów­
nież kierownictwa kina „Piast” w 
Cieszynie, udało się zainteresować 
działalnością powstającego DKF 
społeczeństwo Cieszyna 1 okolicy, a 
także stworzyć podstawy filmowe­
go rozwoju.

Dnia 17 lutego 1964 roku zaczął 
działać, zarejestrowany w Federa­
cji Dyskusyjnych Klubów Filmo­
wych, DKF „Fafik”. Celem, jaki 
postawił sobie klub, było szerzenie 
kultury filmowej, wychowanie 
świadomego odbiorcy filmu oraz u- 
powsrechnianie najwartośclow iych 
dzieł sztuki filmowej o wysokich 
walorach artystycznych i ideowych.

Pierwszą projekcją „Fafika” był 
film amerykański pt. „Dwa żebra 
Adama”, wyświettlony na taśmie 
16 mm w sali ZPDz „Juwenia” w 
Cieszynie.

Do kina „Piast” „Fafik” prze­
szedł w kwietniu 1964 roku. Filmy 
sprowadzane do Cieszyna 1V co­
raz lepsze. Przez okres dziesięciu 
lat zdołano wyświetlić 825 filmów. 
Znacznie wzrosła liczba członków 
klubu.

W 1965 roku powstały filie „Fa­
fika" w Skoczowie i w Ustroniu, 
w 1968 r. w Zespole Techników Roi 
niczych w Cieszynie oraz w Insty-

r

Brenna wzbogaciła sie o dwa piękne I oryginalne przystanki autobu­
sowe 4k Fał.: Paweł Czupryna

Brygada warsztatowo-remontowa RSP „Wyzwolenie" w Simoradzu. & Fot.: Paweł Czupryna.
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Prezydium uroczystego spotkania w katowickiej Hali Widowiskowo-Spor­
towej. 9 Fot.: Jerzy Mirski.

WIELKA MANIFESTACJA
przyjaźni i braterstwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Po południu uczestniczyliśmy 
także w spotkaniu z sekretarzem 
generalnym KC KPZR, jakie od­
było się w katowickiej hali wido­
wiskowo-sportowej.

Dostojny Gość mógł się rai jesi- 
cze dowodnie prz< konać, czego do­
konaliśmy jako społeczeństwo, ijed 
noczone wolą działań a pod sztan­
darem kierowniczej siły narodu — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, oraz dośwladcryó, jak głębo­
ko socjalistyczne idanły przeorały 
społeczną świadomość e Tego nasze­
go narodu.

Przekonanie, że socjalizm jest 
przyszłością świata i że tylko ustrój 
socjalistyczny może Polsce zapewnić 
dostatek materialny i pełnię ducho­
wego rozwoju towarzyszy dzisiaj 
każdemu z ua i stanowi najgłębszą 
motywację dla wszelkich naszych 
działań.

Przez ostatnie trzydziestolecie do­
konaliśmy wiele. Mamy prawo być 
z tego dumni. Socjalizm zapewnił 
wszystkim możliwość zaspokojenia 
potrzeb i ambicji, wyzwolił tkwiące 
w społeczeństwie siły i pchnął je w 
jedynie słusznym kierunku budo­
wania Polski zasobnej i potężn~f.

w której ludzie mogliby żyć szczę­
śliwie oraz bezpiecznie.

W tym kontekście szczególnie cie­
szą nas słowa Leonida Breżniewa, 
że to co zostało zrobione w Polsce 
od pamiętnego lipca 1944 roku, rów­
na się całej epoce w historii naszego 
narodu.

Ale my nie apomnimy o tym, ja­
ki udział w sukcesach polskiego bu­
downictwa socjalistycznego ma 
Związek Radziecki, jego przyjaźń, 
przykład i pomoc. Dzięki ZSRR w 
szybkim tempie podnieśliśmy naszą 
gospodarkę ze znlzzczeń wojennych, 
zbudowaliśmy nowe obiekty, rozwi­
nęliśmy nieznane dotąd gałęzie prze 
mysłu, staliśmy się nowoczesnym 
państwem o powszechnie uznanym 
prestiżu w świecle.

Dzisiaj stosunki między Komuni­
styczną Partią Związku Radzieckie­
go i Polską Zjednoczoną Partią Ro­
botniczą, między naszymi państwa­
mi i narodami wkraczają w nowy, 
jakościowo wyzszy etap, odpowia­
dający rozwojowi budownictwa so­
cjalistycznego w obu krajach i ży- 

’otnvro interesom obu narodów. 
Rzecznikiem tych nowych jakościo­
wo stosunków Jest Drogi nam Gość 
— sekretarz generalny KC KPZR — 
Leonid Breżniew.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

A więc zabroniono wstępu na 
uprawy leśne do lat 10, /ak 
również starsze, które nie osiąg­
nęły wysokości 1,20 m. Zakazem 
objete zostały także drzewosta­
ny ,na których terenie w ciqqu 
poprzednich 10 lat dokonano 
tzw. podokapowych podsiewów. 
No turystycznym „indeksie" zna­
lazły sie siedliska drzewostanów 
poddawanych żywicowaniu oraz 
grunty leśne ulegajqce erozji, 
ostoje zwierzyny, rezerwaty, miej­
sca zagrożone pożarem itp- 
Przypomniano równocześnie, że 
drogi leśne sq traktowane na 
równi z drogami zakładowymi, 
tzn. że pojazdami mechaniczny­
mi można poruszać sie tylko po 
szlakach w tym celu uaostępnio- 
nych (inne byłyby zresztq nie­
bezpieczne dla pojazdów).

Uproszczone, jednostronne I n- 
terpretowanle przepisów 
może jednak prowadzić do wy­
paczenia ich założeń. Tym bar­
dziej, gdy w ślad za nimi nie 
idzie popularyzacja innych przed­
sięwzięć, które by w pełni uka­
zały „drugq stronę medalu".

Nawet bez osobnego komen­
tarza można zrozumieć, że np. 
w tzw. miodniku nie sposób wv 
Począć. I wejść tam trudno, I 
zbierać grzyby również. Z pew- 
nościq jest też niemało racji w 
stwierdzeniu, że część turystów 
de wykorzystuje stworzonq im 
szansę wypoczynku, piiqc w le- 
sie napoje alkoholowe, nasta- 
wiajqc na cały regulator tran­
zystorowe radioodbiorniki, zacho- 
wujqc się hałaśliwie, o tym sa­
mym utrudniajqc lub wręcz u- 
niemożliwiajgc wypoczynek In­
nym. Śmieci zaś po nich trzeba 
zbierać nieraz ciężarówkami.

Ale zwalczajqc takie za c h o- 
w a n i e, trudno przekreślać w 
ogóle sens turystyki w lasach. 
Trzeba powiedzieć jasno: zaka­
zy muszq pozostać, ale słuszna 
troska o wspólne dobro powinna 
też pociągać za sobą zmianę 
sposobu zagospodarowa­
ni a lasów, które, mimo rzekoma 
drakońskich przepisów, winny 

gotowe no przyjęcie spię­
trzonej lali turystów. Rzecz bo­
wiem w tym, aby ta była tury­

styka sterowana, świadomie re­
gulowana.

Nie oznacza to wcale, że moż­
na pozostawić turystom jakieś 
mizerne resztki przyrody — okro­
jone do minimum, do ostatecz­
ności wyeksploatowane. Musi się 
dla nich wybierać i zagospoda­
rować najpiękniejsze za- 
kqtki, gdzie przyroda zachowała 
się w nieskażonej postaci. Z lud­
nej strony bowiem odcigży to 
najbardziej uczęszczane I... za­
brudzone już miejscowości, z 
drugiej zaś — zabezpieczy przed 
turystycznq inwazjq młodniki, 
ostoje zwierzyny, rezerwaty i in­
ne chronione obszary lasów. A 
o to przecież chodzi.

Ponieważ znaczna część tury­
styki odbywa się już „na kół­
kach”, trzeba wyznaczyć jak naj­
więcej miejsc postoju przy na- 
dajqcych się do tego drogach 
leśnych oraz urzqdzié estetyczne 
parkingi śródleśne, przygotowu­
jąc stoły, ławk1 na utwardzonym 
i zadaszonym miejscu itp., wszy­
stko po to, aby zapewnić tury­
stom schronienie przed desz­
czem. Majqc bowiem do dyspo­
zycji takie wygody, turysto za­
pewne nie będzie buszował po 
młodnikach I zakłócał ciszy, tak 
potrzebnej leśnej zwierzynie. 
Nie będzln też wjeżdżał w ostę­
py samochodem.

Ochrona lasów I rozwój tury­
styki mogq i powinny Iść w 
parze. Powinno to być głów­
ną troską Okręgowego Zarządu 
Lasów Państwowych, ale również 
naszych władz administracyjnych, 
PTTK. Nie maże też oczywiście 
braknąć dobrej woli społe­
czeństwa. Trzeba się ener­
giczniej dobroć do skóry nisz­
czycielom społecznego mienia, 
strojącym się w turystyczne 
piórka chuliganom i wandalom. 
Beztrosko wehodzq oni w młod­
niki, częsta z zapalonym papie­
rosem w ustach, rzucajqc niedo­
pałki, gdzie popadnie. Stąd m. 
in. pożary lasu, zwłaszcza w 
okresie wiosennym, gdy trawy są 
suche. Inni rozpalajq dla uatrak­
cyjnienia pobytu ognisko, nie 
gasząc Ich nawet po „zalicze­
niu" wycieczki.

Oczywiście nie tylko o groźbę 
pożaru tu chodzi I nie tylko o 
złotówki, lecz o wartości w du­
że! mierze niewymierne, ale nie­
zwykle cenne. Określa się je 
wspólnym mianem naturalnego 
środowiska człowieka I jak naj­
lepszego gospodarowania skar­
bami przyrody. Mimo, że region 
nasz stanowi Slqsk Zielony, nie 
mamy ich — wbrew pozorom — 
bynajmniej w nadmiarze.

JAWORNIKA 
teraźniejszość i perspektywy

ÏAWORNIK — jedna z dziel­
nic Wisły — położony jest w 
dolinie otoczonej zewsząd gó 
rami. Wyjątkowo uroczy to 

zakątek, jakby stworzony do pra 
wdziwego wypoczynku.

Nic dziwnego, że to właśnie 
miejsce zakłady pracy chętnie 
wybierają pod budowę środków 
wypoczynkowych. Dotychczas po 
wstały tutaj domy wczasowe ko­
palni „Wawel”, „Dymitrów” „1- 
Maja”, a także „ZURiT”, „EL- 
nOM-u" Radia i Telewizji. W 
roku 1976 rozpoczną budowę swo 
ich ośrodków huta „Zygmunt” 
oraz Zjednoczenie Przemysłu Fil 
cowego. W sumie przez 3/4 roku 
mieszka tu blisko 3 tysiące o- 
sób.

Ale każdy medal ma dwie stro 
ny. Stali mieszkańcy narzekają, 
że po zwykłą szklankę lub 
ćwii rć kilograma gwoździ jeździć 
trzeba aż 12 kilometrów. Jeden 
maleńki sklepik spożywczy nie 
jest w stanie zaspokoić wszyst­
kich potrzeb. Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłopska” obie 
cała, że zabierze się do budowy 
nowego pawilonu w roku bieżą­
cym. Nic jednakże z tego nie wy­
szło, bo nie przygotowano doku­
mentacji. A wykonawca, o dziwo 
jest. Podobnie wygląda sprawa 
lokalu gastronomicznego. Obec­
ny, potocznie zwany „kapliczką”.

ochoczo przyjmuje w swe pro­
gi piwoszy i amatorów mocniej­
szych trunków, natomiast w żad­
nym wypadku nie realizuje za­
dań placówki żywienia zbiorowe 
go. Indywidualni turyści muszą 
więc organizować sobie posiłki 
we własnym zakresie.

Przydałoby się zagospodarować 
Jawornik, bo chociaż urok w je­
go dzikości, to przecież w końcu 
XX wieku potrzebna jest ludziom 
do szczęścia woda (część miesz­
kańców dowozi wodę z Wisły). 
Wypadałoby też w przyszłości 
pomyśleć o regulacji miejsco­
wego strumyka, który coraz śmie 
lej podmywa brzegi i raz po raz 
zagraża pobliskim domom.

Mieszkańcy zdają sobie spra­
wę z wyjątkowej szansy, jaka 
nadarza się w związku z rozwo­
jem ruchu turystycznego. Dotkli­
wiej też odczuwają wszelkie 
braki, ale nie czekają z założo*  
nymi rękami.

Dotychczas w czynie społecz­

nym położono 370 metrów bie­
żących jezdni głównej 480 me­
trów jezdni pobocznej, pokryto 
asfaltem główny plac w Jaw ir- 
niku, kończy się budowę parkin­
gu na 15 autobusów oraz remi­
zy strażackiej, w której mieścić 
się będzie także ośrodek kultu­
ralno - oświatowy.

Lista potrzeb jest oczywiście 
znacznie większa. Marzy się mie­
szkańcom nowa szkoła, dotych­
czasowa mieści się w dwu bardzo 
oddalonych od siebie budynkach, 
pawilcn handlowy, lokal gastro­
nomiczny, woda doprowadzona 
od zapory w Czarnem, nowe dro­
gi utwardzoną nawierzchnię i 
gaz.

Trudno w tej chwili przewi­
dzieć, co i kiedy z tych planów 
wyniknie, ale komitet osiedlowy 
jest pełen nadziei, że wiele z wy 
mienionych zamierzeń uda się 
zrealizować w najbliższych 
trzech latach.

(J. 1.)

Domy wczasowe na stoku Jarzębatej. Podobne staną na stoku Bukowej w Jaworniku. (* Fot.: P. Czupryna.

A
ura deszczem zapłaka­
na, chociaż już dawno na do­
bre zaczęło się lato. Rolnic*,  
martwią się. jak sprzątnąć 
siano z łąk, a wczasowicze narze­
kaj-) na pecha. Tylko dzieci ni« po­

padły w totalny pesymizm. Ich ni­
czym nie zmącona wesołość „roz­
sadza” mury niejednej szkliły. Po 
całorocznym wysiłku wyzwoliły się 
z pęt uczniowskich rygorów i te­
rč- tylko pragną niczego nie uro­
nić z wakacyjnej firzygody.

Na kolonii WPK‘ w Kaczy, a. h 
pojawiam się zupełnie niespodzie­
wanie. Nikt tu zresztą, oprócz kie­
rownika i jego zastępczyni — pry­
watnie małżeństwa Andrzeja i Mał­
gorzaty Czekanów, nie zauważa mo­
jej obecności. Kolonijne życie to­
czy się własnym torern.

Sala gimnastyczna raz po raz 
rozbrzmiewa radosnym wrzaskiem 
kibiców obserwujących i dopingu­
jących mecz lub raczej zabawi: 
sportową zwaną popularnie „dwa 
ognie”. Młodsze grupy wypełniły 
po brzegi świetlicę i z zapartym 
tchem śledzą filmowe losy dzielne­
go Stasia i jego wiernej, małej to­
warzyszki Nel. W j dnej z sal nie­
opodal jadalni kilku zapalonych 
pingpongistów rozgrywa któryś tam 
z kolei set.

— Okazało się, że mamy na ko­
lonii przeważającą liczbę sportow­
ców, a wszyscy bez wyjątku jesteś­
my entuzjastycznymi kibicami pił­
ki nożnej — informuje mnie pani 
Małgorzata Czekan.

— Nie podarowaliśmy ani jedne­
go meczu rozgrywanego przez pol­
ską drużynę w tegorocznych mi­
strzostwach świata — uzupełnia jej 
wypowiedź niezwykle przedsiębior­
cza przewodnicząca samorządu, Ta-

A w Kaczycach świeci sionce
———JADWł0A lachówna

resa Tabensks Podczas transmisji 
spotkania Polski - Brazylią „wysia­
dło” światło. Może sobie pani wy­
obrazić, co się działo... Na ozczę- 
ście niebawem włączono, tuz przed 
znakomitą bramką Laty.

Czy cały deszczowy czas spędzają 
przed telewizorem? Oczywiście, że 
nie... to byłoby nudne. Chłopcy, je­
żeli nie trenują, pieczołowicie przy­
gotowując się do Wielkiego Dnia 
Sportu, to zabawiają się w mode­
larzy, a dziewczęta w wielkiej ta­
jemnicy przed wychowawczyniami, 
chociaż nie bez ich pomocy, przy­
gotowują program artj styczny na 
przyjęcie rodziców. Ich specjalno­
ścią są piosenki z repertuaru har­
cerskiego zespołu „Gawęda”.

A w ogóle to upodobali sobie 
konkursy. W niedzielę odbyły się 
finały konkursu plastycznego, recy­
tatorskiego i piosenkarskiego. Na 
najlepszych czekały, rzecz ja ma. 
atrakcyjne nagrody. Interesującą 
oprawę Dnia Sportu stanowił kon­
kurs pod nazwą „Sport w powo­
jennym trzydziestoleciu”. Pytania, 
ponoć bardzo trudne, przygotowali 
sami chłopcy.

Jeżeli tylko wyjrzy słońce — cho­
ciaż tu w kaczyckiej szkole świeci 
bez przerwy — wszyscy obiecują 
sobie powtórzyć wyc *czkę  w góry. 
Byli już na Kubalonce. Stożku i w 
Łabajowio. Cóż to za frajda... Wraz

z podziw, m dla piękna Beskidów 
w oszałamiającym tempie rosły 
apetyty. A i tutaj w wakacyjnej 
bazie — dopisują. Szefowa kuchni, 
wprawdzie nigdy nie odmawia re­
pety. czasami jednak z podziwem 
przygląda się jakiemuś chudzielco- 
wi i kręcąc głowa zapytuje — gdzie 
się tobie to zmieści?

A zmieści się, zmieści nie tylko 
w żołądku. Radosti koloniści, tacy 
potulni w szkolnych ławach, oszo­
łomieni swobodą — bardzo taktow­
nie i dyskretnie kontrolowaną przez 
wychc wawców — nie marnują ani 
chwili. Pomaga fantazja i przemoż­
na chęć gromadzenia w pamięci 
niesamowitych przygód. Cały, na­
stępny rok będzie co opowiadać ko­
legom. Oni zresztą odwdzięczą się 
tym samym. Co w tych opowiada­
niach będzie prawdziwe, a co zmy­
ślone — to już zupełnie inna, nie­
istotna sprawa.

Czy zapamiętają kolonię w Ka­
czycach? Jakże by mogli zapom­
nieć, przecież tu tak ładnie i swoj­
sko. Naprzeciwko szkoły stareńki, 
z zamierzchłych czasów drewniany 
kościółek, tuż obok nowoersny 
Dom Ludowy, zaledwie krok od 
granicznej rzeki Olzy, a w głębi 
wioski prawdziwi gospodarze, któ­
rym koloniści obiecali pomóc przy 
sprzęcie siana. I pomogą, niech no 
tylko zaświeci słońce.

CO TO JEST TRADYCJA?
Nawet nie szperając w słow­
nikach, umiemy podłożyć pod 
to pojęcie konkretną treść, tyle 

że każdy zrobi to na swój sposób, 
dla każdego tradycja znaczy bowiem 
co Innego.

Chyba ż idna tradycja nie ma glo­
balnego charakteru, wyżyć bez niej 
można. Tyle, że życie staje się nud­
ne i puste, międzyludzkie stosunki 
pozbawione ciepła, nav et mieszkanie 
wydaje się mało przytulne 1 jakby 
chłodne. Jak zaniedbana kawalerka.

Ktoś powiedział, że przyzwyczaje­
nie Jest namiastką szczęścia, w sło­
wach tych nietrudno odnaleźć nut­
kę wyrozumiałej kpiny z pewnego 
rodzaju wrodzonego konserwatyzmu 
ludzkiej natury. Ale można potrak­
tować te słowa również w pełni se­
rio. Spróbujmy spojrzeć na życie re­
alistycznie 1 z (stanówmy się przez 
chwilę, czy zawrotny sukces 1 karie­
ra to zjawiska rzeczywiście codzien­
ne? Czy możemy liczyć na to, że sta­
ną się naszym udziałem? Czy nie 
rozsądniej uważać za szczęście upo­
rządkowane życie, poczucie bezpie­
czeństwa, trwałości ludzkich więzów?

Tradycja to przede wszystkim 
świadomość naszego miejsca w świa­
cie, odczuwanie kontynuacji 1 trwa­
nia, tak potrzebne ludzkiej psychi­
ce w zwariowanym wieku dwudzie­
stym.

Opowiadano ml o przygodzie czło­
wieka, który codziennie w okresie 
wielu lat jadał obiad w tej samej 
cieszyńskiej restauracji. Gusty jego 
się nie zmieniły. I oto pewnego ra­
zu, zamawiając u kelnerki posil« Tę, 
stały klient pozwolił sobi*  na odro­
binę romantyki.

— Proszę przynieść, jak zawsze — 
powiedział.

Kelnerka spojrzała na gościa z nie­
kłamanym zdziwieniem, a potem się 
rc'<~śmiala. A to dlatego, ponieważ ni­
gdy, ani przez moment nie postało 
jej w głowie Interesować się trady­
cyjnymi zamówieniami klientów. A 
co on sam? Żałował zapewne, że dał 
się ponieść fantazji, złudzeniu, że Jest 
przedmiotem czyjegoś zainteresowa­
nia.

zCZYTElNiKAMl

Ciepło mieszkania

i Czerwony Kapturek
Drobiazg? Oczywiście można to I 

tak nazwać. Ale zastanówcie się, dla­
czego tak drogie Jest wam rodzinna 
miasto, ulica i dom, w którym miesz­
kacie. Czy aby nie dlatego, że wszys­
cy was tam znają, że listonosz do­
starczy naw.', niezbyt dokładnie za­
adresowany list, że kioskarz odkłada 
dir was „Przekrój” lub „Przyjaciół­
kę”, a gdy poprosicie o papierosy, 
sięgnie natychmiast po giewonty?

Tradycja to odczuwanie historii w 
sposób najbardziej bezpośredni 1 kon­
kretny. Jak sądzicie, dlaczego sko- 
czowlacy nazywają fabrykę kapelu­
szy ciągle jeszcze „Htlcklem?”. Za­
pewniam, że nie z sentymentu dl? 
przedwojennego fabrykanta. Po pro­
stu zaw u ty Jest w tej obiegowej 
nazwie ów historyczny romat, któ­
rego nie dostaje na przykład Zakła­
dom Metalurgicznym FSM w tymże 
mieście i w Ustroniu.

Nawiasem mówiąc, nie Jestem za 
ustawicznymi zmianami oficjalnych 
nazw naszych przedsiębiorstw. Przy­
pominam ble ile wrzawy było wo­
kół nazwy zintegrowanych zekładów 
Íirzemyslu elektromaszynowego. I na­
rty się uznanie kierownictwu, że po­

zostawiono zarówno tradycyjną naz­
wę CELMA, jak Cieszyńska Fabryka 
Narzędzi. A ileż to Już razy zmie­
niano szyld Fabryki Artykułów Tech­
nicznych przy ul. FrysztackiejI Na­

wet nie Jestem pewien, czy obecnie 
odnalazłbym ją pod tym hasłem w 
książce telefonicznej. Zakład ten nie 
Jest wyjątkiem. „Rogorapid” zmie­
nił się w „Zampol”, „Blachosprzęt” 
w „Cespę”, wspomniany Już „HUc- 
kLl” w „Polkap” itd.

Oczyw..i«*(e  m «na zrozumieć dąże­
nie do tworzenia nazw krótkich, ład­
nie brzmiących, dobrze oddających 
charakter współczesnej produkcji. 
Sęk jednak w tym, że wiele z nich 
to prawdziwe efemerydy, które zni­
kają ze słownictwa, zanim ktokolwiek 
zdąży się z nimi oswoić. Efektem *.aś  
tego są tylko nieporozumienia — ina­
czej brzmi nazwa oficjalna, a Inaczej 
używana na co dzień, powszechnie 
akceptowana.

Ge leralnie brak Jakichś lidzklch 
nazw placówkom handlowym. Zau­
ważcie. jak szybko przyjął się cie­
szyński „Plastuś", „Nastolatka”, 
„Czerwony Kapturek” itp. A co .o 
mu mówi Sklep Spożywczy nr 1, nr 
i czy Jakikolwiek inny numer? Stąd 
też kupujemy Jeszcze artykuły z 
gruny 1001 drobiazgów u Kończakow- 
skiego lub Grtlnfelda. buty w sklepie 
Baty itp., choć ludzie, którzy ćali 
nezwę tym sklepom, od dawna opuś­
cili >asz najlepszy ze światów. V’nlo 
sek Jest chyba oczywisty...

Sk oro uczepiłem się już zresztą 
nazw, to warto wspomnieć i o uli­
cach, które — podobnie Jak fabryki 
— zbyt często’zmienił ii4 szyld. Rosną 
nowe dzielnice, osiedla, buduje się 
drogi — wszystkie one proszą się o- 
czywiście o pomysłowość, domagają 
się samookreślenla. Jis*  to wspanlał. 
okazja, by uczcić wybitne postacie z 
naszej przeszłości, by upamiętnić 
rocznice. Ale trudno zgodzić się z, co 
tu dużo gadać, bezmyślnym rugowa­
niem nazw uświęconych wielowieko­
wą nieraz tradycją, śwlrdczacych o 
tym, żeśmy wszak nie wynadli sroce 
spod ogona, ale mamy za sobą spory 
szm; t historii.

Bez znajomości zaś historii nie 
można naprawdę dobrze rozumieć 
współczesności. Oznacza oni wiem 
zarówno kontynuację jak budowanie 
przyszłości.

RODAN

• Zniszczyli wiejską drogę: Zni­
szczona droga w Simoradzu będzie 
naprawiona — Nadleśnictwo w 
Ustroniu.

• Jak to z tymi nazwami: Zak­
tualizowano tablice rozkładowe na 
trasie Mały Jaworowy — Pogwi­
zdów — WP PKS Oddział w Cie­
szynie.

• Karkołomny manewr: W celu 
poprawieni- sytuacji na skrzyżo­
waniu dróg w Skoczowie utwar­
dzono pobocza dojazdowe do 
dworca PKS. W najbliższym cza­
sie otwarte zostaną nowe dojazdy 
od ulicy Stalmacha i Bielskiej. In­
nych rozwiązań komunikacyjnych 
nie przewiduje się — Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych.

• Nieżyciowe decyzje: Kompleks 
sklepów u zbiegu ulic Targowej 
i Mickiewicza jest celowy 1 po­
trzebny. co potwierdzają obroty 
miesięczne. Przy ustaleniu godzin 
handlu kierowano się popołudnio­
wym nasileniem ruchu. W przy­
szłości wprowadzi się pracę per­
sonelu na dwie zmiany — Urząd 
Miasta i Gminy w Skoczowie.

• Zapomniane gabloty: Gabloty 
przed budynkiem sądowym prze­
kazano Inspektoratowi Ruchu Dro­
gowego — Urząd Powiatowy w 
Cieszynie.

• Zabłocony chodnik: Chodnik 
przy ul. Armii Ludowej został 
uporządkowany — Urząd Miejski 
w Cieszynie.

• Chwale „Głos  1 proponuj 
Przy Radzie Narodowej w Wśle 
powołano zespół do opracowania 
projektu terytorialnego podziału 
mi ista 1 wprowadzenia nazewnic­
twa ulic. Realizacja przedsięwzię­
cia przewidziana jest na rok 197S 
— Urząd Miejski w Wiśle.

**

SLADEM 
NASZ¥C4i\

• Specjalność zakładu: Kontro­
la i stwierdziła, aby produkowa­
ne krupnlokl odbiegały o. prze­
widzianej receptury. Niezależnie 
od tego nadzór nad jakością wy­
twarzanych potraw zostanie vrrmc- 
żony, w celu unik dęcia negatyw­
nych ocen ze strony konsumentów 
— WPPG Oddział w Ustroniu.

• Droga zastępcza: Prace przy 
budowie nowej dro '1 są w toku. 
Opóźnienia w realizacji zostały 
spowodowane trudnościami w uzy­
skaniu niezbędnych rur żelbetono­
wych. Droga zastępcza jest istot­
nie okręż na, ale w dobrym stanie 
I stwarza możliwie dogodny dojazd 
do wszystkich budynków położo­
nych wokół torów — Urząd Gminy 
u Goleszowie.

• Rzeka czy złomowisko: Rzeka 
Olza zostanie w rejonie Mostu 
Wolności oczyszczona w okresie 
k« pczą :ym prace budowlane -, 
Urząd Miejski w Cieszynie.

• Uliczny (od)kurzacz: Dołoży 
się wszelkich starań by w przy­
szłoś! I zamiatarka posuwała się I 
właściwą szybkością, co wyelimi­
nuje powstawanie nadmiernej 
ilości kurzu — MPGK w Cieszynie.

• Nieporządek w Zakładzie 
Elektrotechnicznym: Zaniedbania 
porządkowe zostały usunięte. Wo­
bec winnych zastosowano przewi­
dziane regulaminem kary — Pol- 
vld ANS.

• O lepsze zaopatrzenie w sit 
Wszystkie poruszane sprawy są w 
trakcie realizacji, niemniej zacho­
dzi pilna potrzeba wybudowania 
w okolicach Babilonu centralnego 
nowoc-e. nego 1 zmechanizowane­
go magazynu, w którym rolnicy 
mogliby nie tylko zaopatrzyć się 
w potrzebny tam materiał siew­
ny i nawozowy, ąle także zbywać 
całą swoją produkcję towarową — 
Urząd Gminy w Haźlachu.

D Pułapka na Gojach: Odcinek 
drogi Cieszyn — Ustroń Jest pra­
widłowo oznakowany. Zaniżone 
pobocza zostaną uzupełnione, na­
tomiast aktualnie nie przewiduje 
się przebudowy samej drogi w opi­
sanym rejonie — Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Skoczo­
wie.

• Skrytki bez numerów: Skryt- 
1 ki pocztowe zostały ponumerowa­

ne — Ur-ąd Miasta 1 Gminy w
1 Skoczowie.

1 • Osty (wlosennel z laczki PKS:
I Kasa dworcowa w Cieszynie pro­

wadzi sprzedaż na kurs Cieszyn — 
I Wisła o godz. 19.20, a więc żąda­

nie przez konduktora dopłaty t vło
I prawidłowe. Natoml.». * w odnie­

sieniu do wypadku wlślańskiego 
1 konduktorka nie miała racji. Za 
, to oraz za aroganckie odnoszenie 
1 się do pasażerów została ukarana. 
I Sprawę niezatrzymania się auto­

busu na przystanku w Miedzyśwle- 
i cłu skierowano do Oddziału PKS 

w Bielsku-Białej — PKS Oddział
I w Cieszynie.

I • Nowa osol wość: Sc ę 
skierowano do GS w Wiśle jako 

I producenta wyrobów mięsnych. 
. Poza tym postanowiono wzmocnić 
' kontrolę higieny produkcji, by za- 
I istniały wypadek już się nie po- 

którzył — PZGS Zarząd w Cleszy-
I nie.

I • Usługi tr ksówkowe: właściciel 
taksówki Alojzy Maciejczek z

• Ustronia został ukarany gn "wri 
. pi< nlężną za odmówienie jazdy, a 
' tym samym naruszenie przepisów 
i oraz zasad etyki zawodowej — Po­

wiatowe Zrzeszenie Prywatnego
! Handlu 1 Usług w Cieszynie.

) • Niekompletny pomnik: Pla­
stykowi Janowi Hermie zlecono 

l już wykonanie płaskorzeźby na 
pomnik księcia Mieszka — Urząd

* Miejski w Cieszynie.

I • Gdzie myć samochody: Po 
i przesłaniu właścicielom pojazdów 

samochodowych pisemnych upom- 
) nień oraz zagrożeń sankcjami pra­

wnymi niedozwolne prakty*  my- 
I ein samochodów na zieleńcach 

ustały — MZBM w Cieszynie.

• Pod lupa: W związku ze 
I stwierdzonymi wypadkami małej 
. dbałości o wygląd estetyczny tak- 
’ sówek przeprowadzono specjalne 
i s-kolenle dla właścicieli tychże •—

Powiatowe Zrzeszenie Prywatne- 
l go Handlu i Usług w Cieszynie.
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struktur wizualnych I liternictwa Zakladu Wychowania Pla-

OPOWIEŚCI 
spod Witalusza

JAN BRODA

WALENTY KRZĄSZCZ

Wałek uczęszczał do semina­
rium w Cieszynie na Bobrku. 
Wakacje spędzał u swoich ro­
dziców pod Witaluszem. W cza­
sie wakacji płatał rodzicom i 
znajomym różne figle.

Pobliski las — Dąbki — był 
wtedy jeszcze bardzo młody. 
Rosła w nim bujna trawa. Las 
ten wynajęli brenniacy na tra­
wę. W czasie kośby zbierało się 
tam dużo chłopaków i dziewcząt 
jedni kosili, drudzy zaraz suszy­
li i stawiali w kupki. Nasz Wa­
łek przebrał się w stare łachma- 
niska, przewiesił przez plecy 
dziurawe brutfany i udawał 
druciarza. Przeszedł koło bren- 
niaków. usiadł niedaleko na pniu 
pod sosną, zdją koszulę i zaczął 
łowić błechy. Kosiarze zaczęli 
nań woleć i wyśmiewać go, ale 
kiedy nie odchodził, rzucili się 
na niego z grabiami i widłami. 
On jednak w porę uciekł ku Wi 
taluszowi.

Innym razem przebrał się za 
starą >abę (a robił to sprytnie, 
że go nikt nie mór1 poznać) i 
zai zął po Mały ci Górkach zbie­
rać plotki o sobie. Robotnikom 
przy wypalaniu cegieł wygła­
szał kazania, a tak potrafił na­
śladować księdza, że aż dziw. To 
też zapraszano Walka na każ­
dą zabawę czy wesele, bo na 
poczekaniu umiał ludzi rozwe­
selić.

Na dzisiejsze! Królówce mie­
szkał wtedy stary Król, kłusow­
nik i awanturnik. W długie wie 
czory opowiadał legendy i zmy­
ślał baje. Słuchali ich chętnie 
sąsiedzi. Często przychodził też 
do niego-młody Wałek. Co wte­
dy usłyszał, spisał później w 
książkach. Część gospodarstwa 
Króla kupił Karol Skrzypek, syn 
wójta góreckiego. Po jego śmier 
ci gospodar two prowadziła 
wdowa. Raz latem, krzątając się 
po pokoju, zobaczyła bladą 
twarz w bieli za okn im. Wbieg­
ła z krzykiem do kuchni, gdzie 
była służąca. Ta sama twarz po­
jawiła się w oknie. Po chwili 
zjawa znikła i kroc’vta wolno 
ku Stasiowi. Był to Wałek.

PODZIEMNA DROGA
Od zamku grodzieckiego pro­

wadzi do Górek prościutka pod­
ziemna droga. W pewnym miej­
scu zbudowana jest na niej zło­
ta brama. Strzegą jej bez ustan­
ku dwa mlecze. Są to chodzące 
żywe miecze. Strzegą skarbów, 
co mieszczą się za tą bramą. Kto 
te brame przejdzie, może sie 
wzbogacić.

MĄDRA DZIEWCZYNA
Kiedy niJ j praprastarzyk mioł 

fabryk“ płótna w Cieszynie, żył 
na Pastwiskach niejaki Karpac­
ki. Mio. dwóch synów: Józefa 
i Pawła. Mioł też 6 jochów pola 

przed śmiercią podzielił go mię 
dzy nich. Józefowi doł 4, a Paw­
łowi jyny 2 jochy. Józefowi się 
też dobrze wiodło i hogatnął, 
zaś Paweł klepoł biyde.

Jednego razu ocieliła się Jó­
zefowi krowa, ale miała bardzo 
ni zpodarzónr ciele, ślepe. Długo 
Józef medytował, co z nim zro­
bić, aż mu przyszło do głowy, 
aby go podarować bratu — bo- 
rokowi.

— Mo zdechnóć u mnie, niech 
zdechnie u brata — powiedzioł 
babie i posłcł bratu ciele.

Paweł mioł córkę jedynaczkę, 
młodą, zapobiegliwą i bardzo 
zdarną do roboty. Ludzie nazy­
wali ją ..złote ręce”. Ta córka 
tak się ta cieliczką zaopiekowa­
ła, że do dwóch roków wyrosła 
z ni piękno krowa, co dowala 
pełne szkopce mlyka. Dowiedzioł 
się o tym Józef,, poszeł do Paw­
ła i mówi:

— Jakeś sie urodził dziadym. 
niech ci sie bogactw nie zach- 
ciy.vo i to jeszcze moim kosz- 
tym. Oddej mi krów co z mo­
ji. cieliczki wyrosła, i cieliczkę, 
coś sie z ni d"uł owoł.

Paweł sie zlęk, bo ledwo sia 
trochę szczęści do niego uśmiych 
nęło, już zaś póń brat łapy wy­
ciąg«. Mówi zgodli-ic do brata:

— Tóż weź se ciele. Jest dob­
rze odchowane, bydzie piękno 
krowa. Ale brat chcioł i krowę. 
Paweł sie na to nie zgodził 1 po­
szli do sędziego we wsi, co go­
dził rozmaite sporne sprawy- 
Ten ich wyposłóchoł, a że chcioł 
sie przekonać, jak bystry je 
chłopski rozum, powiedzioł tak:

— Tego bydzie krowa i ciele, 
kiery z was do rana odgadnie 
trzy zagadki: co jest na iwiecie 
nejsyt .ze nejmilsze i nejszyb- 
sze. Poszeł Józef do domu ra­
dzić sie swej rodziny, Paweł zaś 
pulutowoł sie córce ze sweęo 
kłopotu. Ta mu prawi:

— Spejcie spokojnie tatulku, 
rano dostaniecie odpowiydź.

Rano stawili sie bracio przed 
sędzią. Piyrszy na pytania odpo- 
wiadoł Józef:

- — Nejsytaze Je mięso moigo 
wieprzka co mo przeszło trzy 
metry, nejmilsze są piniadze. a 
nejgibciejsze moi psy, co ich ani 
wiater nie dogóni.

Zaś biydny Paweł mówił tak: I 
— Nejbarżyj syto je ziymia, I 

nejmilszy je sen dlo zrobiónego I 
człowieka, a nejszybszo je myśl I 
ludzko. I

Sędzim u spodobała sie ta od- I 
powiydż, ale ni mogło sie mu 
w głowie pomieścić, skąd taki I 
biydny chłop móg rozwiązać ta- I 
ką zagadkę. I

— Jaki to nauczyciel uczył I 
cie tycb mądrości? — pyto! Paw- I 
ła. Paweł rozłożył ręce i powie- I 
dzir*  i

— U mojij cery jedynaczki I 
zrodziły sie w głowie. I

— Skoro tak — mówi sędzia I 
— to zaniyś ji to źdźbło lnu, a I 
niech mi przez noc utko wołek I 
płótna. I

Pawłowi ze zmartwiynia ani I 
sie nie cbciało iść do domu. Jak I 
wrócił, siod se ku piecu i złość I 
w nim wrzała. że sędzia taki nie I 
sprawiedliwy i chce mu, konie- I 
cznie krowę odebrać i dać boga- 
tymu Józefowi. Zmiarkowała 
córka, że ojca cosi gryzie i tak I 
dłógo sie dopytywała, aż ji po- I 
wiedzioł.

— Idźcie spać tatulku, a rano I 
dostaniecie odpowiydź.

Niewiela jednak społ. Rano I 
córka dowo mu kołek dębowy I 
i mówi:

— Zaniyście go sędzimu i po- I 
wńydzcie, niech z niego zrobi mię | 
dlice, cierlice, krążel, przęślice, 
motowidło, szczotki i wszystko I 
co do warsztatu tkackiego je po- I 
trzebne, bo chcę utkać na nim I 
to płótno z tego źdźbła lnu.

Trochę było nieswojo iść sta- I 
rymu ojcu z takim polecynim, I 
ale wziął sie na odwoge i po- I 
szeł i wszystko sędzimu rozpo- I 
rządził. Sędzia wyposłóchoł i I 
zrozumioł, że nie z byle kim mo I 
do roboty. Zabvlo go wstyd że I 
chłopsko dziewczyna je mąd- I 
rzejszo od niego, ale nie doł te- I 
go znać po sobie 1 doł ojcu 5 go­
towanych jajek: kozoł aby ich I 
córka dała pod kwuczke i po- I 
słała mu młode kurczęta.

Jak to ojciec powiedzioł cór- 1 
ce, ta ołupałe jajka, zi.edli Je I 
na wieczerze i kozała ojcu iść I 
spokojnie spać. Rano uwarzyła I 
garniec kasze i posłała ojcem do I 
sędziego, aby ją zaroz zasioł, bo 
kurczęta, jak sie wylegną bydą 
chciały żrać.

Sędzia rozzłościł sie już na 
dobre i powiedzioł:

— Kiedy twoja córka tako 
mądrala, niech sie stawi przede 
mną nie ubrana i nie goła, nie 
obuta i nie bosa, niech nie je- 
dzie i nie Idzie, niech mi przy­
niesie podarek, który bym wziął 
a nie miał go.

Jak sie na drugi dziyn roz­
widniło, poszła córka do sędzie­
go. Była ubrana w sieć, stała je 
dną nogą w koszu, do którego 
zaprzęgnięta była koza a drugą 
kroczała pieszo. Pod pażą mia­
ła ukrytego zająca, a w gorści 
czubatą sikorkę- Ojr lec prowa­
dził koze na porwozie. aby moc 
nie brykała.

Sędzia, Jak to uwidzioł, zaz­
grzytał na zębach ze złości, tu­
pot nogami i kozoł'psy poszczuć 
na nich. Wtedy córki wypuściła 
zająca i psy puściły sie w pogoń 
za nim. Córka zaś ze sikorką w 
garści weszła do sędziego i po­
dała mu ją. Sędzia wyciągnął 
rękę po podarunek ale sikorka 
„frrrl”, zatrzepotała skrzydłami 
zaświyrgotała i już była za ok- 
nym. Widzioł sędzia, że w ni­
czym dziewczyny nie przechyt­
rzy i cały dobytek przyznał jej 
oicu, zaś z córką sie ożynił, bo 
był jeszcze kawalerym.

Przed ślubym przykozoł Jl. aby 
żodnej sprawy sama nigdy nie 
sądziła. Ale co sie stał“ jednego 
dnia? Przyczłapali jacysi obcy 
chłopi i prosili, aby ich rozsą­
dzić. Jechali sprzęgnięci na jar- 
mak: jeden doł kobyłę, drugi 
wóz, trzeci całe nakryci. W dro­
dze ożrebiła sie kobyła i zaczyli 
sie kłócić, komu należy źrybie. 
Młoda pani sędzino ich wysłócha 
ła i prawi:

— Pana moigo nl ma dóma, 
suszy siano nad potokym, bo 
strasznie raki nóm go żerą.

Chłopi w śmiych, jak to usły­
szeli. A młoda pani na to:

— A słyszoł gdo. aby wóz al­
bo nakryci urodziły źrybie?

Wtady chłopi sie zagańbill i 
odeszli w zgodzie.

Sędzia jednak, jak sie dowie­
dzioł, że żona sama pogodziła 
chłopów, powadził sie z nią 1 
ona uciykła od niego do ojca.

KOŁO WITALUSZA
Przed stu laty bvły w Gór­

kach cztery folwarki: na Buczu 
Dziełowy, za wodą 1 zamecki 
(dzisiejszy OZR).

Na Witaluszu około 1880 r. ko-; 
pano rudę 1 wywożono wozami 
do huty w Ustroniu. Ponieważ 
jię to nie opłacało, przestano 
kopać i kopaniny zamieniono na 
pastwisko. W r. 1891 zasadzono 
na tym miejscu sosny, a po _15 
latach wysadzono granicę mię; 
dzy Witaluszem a Dziełowym1 
dębami. I tak jest po dziś dzień.

O Górce mówią, że stoi na zło­
tych słupach, a pod nią prze­
chodzi morskie oko.

W sprawie publikacji tekstów gwarowych

orkiestry dętej.

(kar)
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• W ŁYZBICACH odbyło 
się doroczne seminarium 
Sekcji Literacko-Artystycz- 
nej PZKO. Zaołzlańscy li­
teraci spotkali się ze swol-

W ramach imprezy spor­
towej, organizowanej przez 
Komitet Kultury Fizycznej 
i 1 ury-.ykl w Cieszynie, w 
dniu 28 lipca (niedziela), o 
godzinie 14.00 na Równicy, 
odbędzie się w schronisku 
lub też w plenerze (w za- 
•• żności od pogody) spot­
kanie towarzyskie, organi­
zatorzy zapraszają uczestnl 
ków imprez klubów propo­
zycji z Cieszyna. Golcjzo- 
wa, Wisły i Jaszowca, a 
także z zaprzj.ażniouych 
klubów z drugiej strony 
Olzy.

(g)
ZF. 
już

• „OLZA” I ..GÔRNIK” 
wyjechały na III Festiwal 
Zespołów Polonijnych, któ­
ry w tym roku przebiega 
ńa terenach Polski Połud­
niowej — od Rzeszowszczyz 
ny po Dolny Śląsk. Zespoły 
zaolziańakle rozpoczęły two 
Je występy w Kielcach i

Wrocławiu. Centralny prze­
gląd odbył się w Rzeszowie.

• SZKOŁA Z POLSKIM 
JĘZYKIEM NAUCZANIA 
W RZECE uległa rozwią­
zaniu ze względu na braki 
w naborze na rok szkolny 
1974AJ.

w licznych wycieczkach, m. 
In. ni Kubalonkę, do Ko­
niakowa i do Jaworzynki. 
Czekają ich jeszcze ..wyna- 
dy” do muzeów regional­
nych oraz na Stożek, Czan­
torie I Barania Górę. Naj­
większe — jak dotąd — 
wrażenie na uczestnikach 
koloni po-ob awiła wyciecz­
ka do Katowic i wojewódz­
kiego Parku Kultury i Wy ■ 
poczynku w Chorzowie. 
Dzieci zwiedziły nowo zbu­
dowane dzielnice Katowic, 
były w Planetarium Ślą­
skim 1 ogrodzie zoologicz­
nym oraz złożyły biało- 
cz rwone wiązanki kwia­
tów pod Pomnikiem Pow­
stańców Śląskich. W progra 
mie ii Itzego pobytu w kra­
ji’ mają jeszcz wycieczki 
w Pieniny, połączone z 
atrakcyjnym spływem po 
Dunajcu. Najwięcej Cieazi 
się jednak z czterodniowej 
wycie 'k, do Warszawy 
gdzie zaproszone zostały do 
udziału w centralnych ob­
chodach 30-lecla PRL.

LIPCA W

• WIECZÓR: Pod stałym 
tytułem ..Paweł Ruckl opo­
wiada” ukazują sie v „Gło­
sie Ziemi Cieszyńskiej” od 
dłuższego czasu interesują­
ce teksty ludowe, spisywa­
ne gwarą cieszyńską przez 
Roberta Danela. Obok nich, 
ale Już w języku literackim, 
zdobionym jedynie w par­
tiach dialogowych wyra­
żeniami gwarowymi, dru­
kuje gazeta od niedawna 
„Bojtki Śląskie”, prezentu­
jące zabawne anegdoty ze 
środowiska wiejskiego i ro­
botnicze [o. O„.atnio „Głos 
Zi iml Cieszyńskiej” zapro­
sił swych czytelników do 
dyskusji w iprawie druko­
wania tekstów gwarowych. 
Dy-kus. a rapt dada się cie­
kawie i wszystko wii. nzuji 
iż czytelnicy — a także ję­
zykoznawcy — poprą ini­
cjatywę gazety, które gwa­
rowe teksty śląskie druku­
je jako Jedyne czafaop.^ no 
w naszym regionie, podob­
ne Jak to na Zaolziu czyni 

miesięcznik Łwrot”. będą­
cy organem Polskiego 
Związku Kulturalno-Ośwla-« 
towego w Czeskim Cieszy­
nie.

ml czytelnikami oraz wzięli 
udział w turnieju jednego 
wiersza. Nagrodzono utwo- 
rv Daniela Zolieha. Wll- 

■ helma Przeczka. Krzysz­
tofa Kamila. Janusza Gau- 
dyna 1 Władysława Młyn­
ka.

(g)

czynników. Ale nas, mieszkańców 
Śląska Cieszyńskiego, łączył z Pol- 
ską tylko wspólny język, bo wszy­
stkie inne kontakty z Ojczyzną, od 
czasów, kiedy Kazimierz Wielki 
zrzekł się w r. 1339 praw do naszej 
ziemi, były znikome. Uczmy się 
więc naszego pięknego języka pol­
skiego, ale zachowajmy należny 
szacunek dla gwary. Zaniechanie 
używania gwary nie oznaczałoby 
nic innego, jak chęć zapomnienia o 
naszej polskiej przeszłości w okre­
sie 579-letniego oderwania Śląska 
Cieszyńskiego od Macierzy.

„Gdyby nie DIALEKTY I GWA­
RY — stwierdził niedawno dr Da­
niel Kadłubiec — język ogólnona­
rodowy byłby bardzo ubogi, prawie 
że martwy. On to bowiem wchłania 
pewne elementy gwarowe, które 
powodują, że jest stale żywy i iwie 
ży... Gwara była i gwarą, i nosi­
cielką tradycji narodowej, to zna­
czy grała rolę miejscowego środka 
porozumienia i namiastki języka 
narodowego“.

Dlatego jestem za publikowaniem 
gwary cieszyńskiej obejmującej 
cały nasz Slo.sk łącznie z Zaolziem. 
Nie jestem również przeciwny pu­
blikowaniu różniącej się od cie­
szyńskiej gwary góralskiej.

Józef PILCH
Ustroń

• SPADKOBIERCA 
JĄTKU po Gustawie 
clnku przekazał na 
Muzeum cieszyńskiego 
ponaty. stanowiące pamiąt­
kę po pisarzu. Tym sposo­
bem. wartościowe sprzęty, 
książki 1 listy 
własnością 
przyszłości 
przeniesione 
przy ulicy 
Skoczowie, 
Arendy w 
puszcza się, 
będzie można 
półtora roku.

• DZIĘKI 
Miejscowego____
Czeskim Cieszynie z Towa­
rzystwem Ziemi KozLl- 
skiej 30 dzieci polskich z 
Zaolzia znalazło się na ko­
loniach letnich nad 
rzem.

• PIZLTKAOWCT 
SKRZECZONIA mają .. 
własny dom, w którym 
skupiać się będzie życie 
towarzyskie 1 kulturalno- 
oświatowe. Otwarcie nastąpi 
, ostatnich dniach lipca.

(g)

• NA MIĘDZYNARODO­
WYM FESTIWALU FOL­
KLORYSTYCZNYM w 
Strażnicy teren zaolzlański 
reprezentował zespół „Olza” 
który przedstawił po.... le 
tańce narodowe, zyskując 
duży aplauz 
llcznoścl.

stały się 
społeczną. W 
zostaną one 
do budynku 

Fabrycznej W 
bądź też do 

Pogórzu. Przy- 
że eksponaty 

oglądać za

a-i)

WCZASOWY 
Wiśle, będą- 
Huty Metali 
w Szopieni- 
sleble człon-

• Z OKAZJI 135 Lr.CIA 
hut) w Trzyńcu. zatrudnia­
jącej wielu pracowników na 
rodowości polskiej, kompo­
zytor 1 muzyk. Andrzej 
Pravecek napisał „Ma iz 
Hutników”, który zadedy­
kował swoim trzyniei kim 
przyjaciołom.

IV pracowni struktur wizualnych I liternictwa Aakladu wycnowama na- 
stycznego Filii Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie, prowadzonej prze 
wykładowcą mgr Artura Starczewskiego I asystenta Eugeniusza Deiektą.

uświetnił występ Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej oraz zakładowej 
orkiestry dętej.

(kar)
• WIELKIM ZAINTERE­

SOWANIEM cieszyła się w 
Zakładach Elektro-Maszy- 
nowycn CELMA w Cieszy­
nie wystawa pn. „Książka 
techniczna w XXX-l«du”. 
Wystawa czynna 
dniach od 12 ' 
br. Zwiedziło 
pracowników.

• KIEROWNIK KLUBU 
PROPOZYCJI W CZESKIM 
CIESZYNIE Karol Polak, • 
zdobył w ogólnopolskim 
konkursie pn. „Rodzina w 
Klubie" nagrodę za osobi­
sty wkład w rozwój Klu­
bu, wysoko oceniony 
przez sąd konkursowy. Uro­
czyste wręczenie nagrody 
nastąpiło na specjalnym ze­
braniu w Zarządzie Woje­
wódzkim Ligi Kobiet w Ka­
towicach.

<x)• KLUB PROPOZYCJI 
w Cieszynie zaprasza 
swoich '■"mpa’ykoi do 
wzięcia udziału w nieod­
płatnej wycieczce, organi­
zowanej wspólnie z Kołem 
Polski go Związku Niewi­
domych na Górę św. Anny 
w < r lu 1 sierpnia (czwar­
tek) br. Zapisów dokonuje 
i bliższych Informacji 
udziela Krystyna Stefańska, 
Szpital Śląski (tel. 13-13).

(x)

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: W malowniczo poło­
żonej szkole podstawo«’ sj 
w Wlśl< — Głębcach wy­
poczywają na kolonii dzieci- 
polonii francuskiej. Prze­
bywa tu 30 dzieci z okręgu 
Lion, którym towarzyszy 
34 ich r*w  Hsnikpw z kraju 
— i .owi kierowniczka ko­
lonii. nauczycielka LO im. 
M. Kor h nlka w Katowi­
cach, mgr Ewa wyciszczok.

Po kilku dniach wspólne­
go pobytu dzieci zaprzy­
jaźniły się serdecznie, a 
jedną z form zbliżenia sta­
ły się zabawy i rozgrywki 
sportowe, wzajemne wizyty 
u sąsiadów — dzieci z Opo­
la i Bytom.a. turnieje pił­
karskie. W »ród dzieci z 
Francji oprócz synów i có­
rek amtejszej Polonii są 
także mali rdzenni Fran­
cuzi. którzy przyjechali na 
wakacje do Polski, żywo 
interesując elę naszym kra­
jem. lego kultura. W pro­
gramie codziennych zajęć 
jest więc jedna godzin! ję­
zyka polskiego, w ( tas.. 
której uczą się poprawnej 
gramatyki 1 stylistyki oraz 
historii naszego kraju. 
Dzieci Polonii żywo Interc 
sują się folklorem i zab”* 
kami, co pozwala im bliżej 
poznać kra; swych ojcóv i 
matek. Mimo nie na llepszi 
aury uczestniczyły one już

• W GALERII 
sklej otwarto 
prac malarskich 
wa Gawrona, zorganizowa­
ną staraniem Muzeum oraz 
Biura Wystaw Artystycz­
nych. Czynna jest ona co­
dziennie (z wyjątkiem po­
niedziałków) w godzinach 
od 13 do 18.

• DOM 
„Storczyk” w 
cy własnością 
Nieżelaznych 
cach. gojcił u---------
ków Regionalnego Zetpn' 
Pieśni 1 Tańca „Wisła”. 
Spotkanie było niezwykle 
udane.

(jl)

Lywy dokument polskości
Do dyskusji w sprawie publiko­

wania tekstów gwarowych pozwa­
lam sobie dorzucić parę uwag włas­
nych.

Gwara cieszy się na Śląsku Cie­
szyńskim dużą popularnością, a w 
przygniatającej większości wiąże się 
z jej używaniem przywiązanie do 
ziemi rodzinnej miejscowego ludu, 
jego zwyczajów i kultury. Wszyst­
kie zespoły artystyczne wykorzy­
stujące gwarową treść są bardzo 
chętnie przyjmowane nie tylko 
przez miejscową ludność, ale rów­
nież przez obcych.

Śląsk Cieszyński, leżący na połud­
niowych rubieżach Polski, został 
już w połowie XIV wieku oderwa­
ny od Macierzy. Tędy przechodziły 
w ciągu stuleci najróżniejsze od­
działy wskutek czego ścierały się tu 
różne iirpłyuy językowe, ale zaw­
sze zwyciężała rdzenna polszczyzna 
Reja, Kochanowskiego i Skargi. 
Lud wiejski — trzon całej ludnoś­
ci, a w latach późniejszych klasa 
robotnicza, zatrudniona w przemy­
śle, nie miały możności doskonale­
nia swojego polskiego języka i po­
zostały wierne mowie swoich pra­
ojców. Dlatego w gwarze cieszyń­
skiej spotyka się tyle zwrotów i 
wyrażeń staropolskich.

Naród wiąże wspólna tradycja, 
wspólny język i wiele innych

• DNIA 12 -----------
teatrze im. Adama Mickie­
wicza w Cieszynie odbył 
sie koncert życzeń poświę­
cony ludziom dobrej robo­
ty Zakładów Elektro-Ma- 
szynowych CELMA. Na im­
prezę przybyło wraz z ro­
dzinami przeszło 300 naj­
lepszych w pracy zawodo­
wej 1 społecznej. Koncert

reprezentował zespół „Olza”

____ zyskując
i uznanie nub-
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DZIŚ MAMY TO JUZ POZA 
SOBĄ, i my — ciekawscy ki­
bice. natrętnie uczestniczący 
w każdym atrakcyjniejszym 

wydarzeniu, i oni — filmowcy. La­
da dzień na ekranach kin pojawi snę 
nowe dzieło, które rodziło sie z tru­
dem, przysparzając twórcom nie 
mało kłopotów.

Ale nim „Ziemie obiecaną" zoba­
czymy w kinie i bezpardonowo oce­
nimy wysiłek reżysera oraz akto­
rów, wróćmy pamięcią do wspólnie 
przeżytych chwil.

W foyer, w sali widowiskowej i 
na schodach cieszyńskiego teatru by 
ły tłumy Ekipa łódzkich filmow­
ców zjechała na trzy dni, by nakrę­
cić tutaj epizod. Wraz z pracowni­
kami wytwórni przybyli aktorzy z 
Warszawy. Lodzi i Bielska. Zaan­
gażowano 300 statystów — uczniów 
miejscowych liceów.

Jeszcze nigdy teatr cieszyński nie 
podejmował tak przedziwnych gości. 
Strojne damy, z misternymi fryzu­
rami, w bajecznie kolorowych toa­
letach, z wdziękiem i kokieterią 
wymijały eleganckich panów we 
frakach. Ci zaś z uśmiechem od­
wzajemniali sobie ukłony i z dzie­
więtnastowieczną galanterią prowa­
dzili zawzięte dysputy. I gdyby nie 
krzykliwi elektrycy w supermod- 
nych „Szwedach” oraz nerwowi ka­
merzyści w rozchełstanych koszu­
lach, można by uwierzyć, że jakiś 
czarnoksiężnik za pomocą szklanej 
kuli przeniósł nas w inny świat.

O rzeczywistości przypominały tez 
stanowcze i lapidarne dyspozycje 
Andrzeja Wajdy. Wystarczyło zre­
sztą, że skinął ręką, a charaktery- 
zatorki z pośpiechem wieszały ko­
lie na szyjach pań. jakiś człowiek 
rozpylał dym coś tam imitujący, 
asystent po raz setny wyjaśniał sy­
tuację filmową, dźwiękowcy uru­
chamiali play back. a kamera spo­
kojnie zdejmowała obraz Na ten 
moment wszyscy, nawet niezaan- 
gażowani obserwatorzy, wstrzymy­
wali oddech. Po chwili znów za­
czynał sie ruch i hałas.

Wykorzystałam któryś z takich

połu, mogliśmy więc zainstalować 
się tutaj na trzy dni i bez przesz­
kód zrealizować swo'e zamierzenia.

— W Cieszynie nakręcacie epizod, 
czy dużo jeszcze pozostało?

— No, nie taki to znów epizod... 
cieszyńska sekwencja trwać będzie 
na ekranie około 12 minut. Potem 
wracamy do Lodzi. Zdjęcia zakoń­
czymy w maju. Film wejdzie na 
ekrany pod koniec tego roku.

— Zaangażował pan do filmu zna­
komitych aktorów...

— Tak, Daniela Olbrychskiego i 
Franciszka Pieczkę. „Ziemia obie­
cana ’’ jest bardzo trudnym filmo­
wym przedsięwzięciem. Reymont 
niezbyt jasno precyzuje w książce 
swoje zamiary. Wielu spraw trzeba 
się domyślać, wiele nowycb sytua­
cji tworzyć. Do tego potrzebni mi 
byli aktorzy znakomici.

Gdy kończyłam rozmowę z reży­
serem dostrzegłam Daniela Olbrych 
skiego. Siedział w loży i z uwagą

obserwował pracę swoich kolegów. 
Młodzi ludzi« nieustannie nagaby­
wali go o autografy, a ja poprosi­
łam o kilka słów na temat nowej 
roli.

— Przyznam się, że bardzo 
chętnie udzielam wy wiadó'” — 
wiedział. — W gazecie prawie 
dy nie zamieszcza się tego, do 
go pytany przywiązuje wagę, 
chętnie z pania porozmawiam.

A więc chciała pani usłyszeć o 
mojej roli w tym filmie?...

To najtrudniejsza spośród ról, ja­
kie dotychczas robiłem; nie w sen­
sie poczucia odpowiedzialności przed 
czytelnikami (postać Borowieckiego 
po lekturze Reymonta nie pozosta­
wia większego wrażenia), ale jest 
ona trudna w sensie zagrania. Bo­
rowiecki — jak to nazywar iv w na­
szym języku — jest typowym rezo- 
nerem. W powieści momentami nie 
zauważalnym. To postać nieokreś­
lona, mało plastyczna, o zamazanym 
rysunku wewnętrznym. Nie jest 
bohaterem porywającym, a raczej 
nijakim. Zmierza prawdopodobnie 
do pieniądza.

— Przyzwyczailiśmy się, że gra 
pan charakt ery plastyczne, nie_ poz­
bawione romantyzmu i fantazji, co 
zatem skłoniło pana do podjęcia się 
zadania tak zgoła innego od po­
przednich?

— Nie podjąłbym się tej roli, gdy

by nie Andrzej Wajda. Obydwaj 
zdajemy sobie sprawę, że „popra­
wiać” dobrego pisarza iest niezwykle 
trudno. Kręcenie filmu jest dosłow­
nie „ryciem" pod prąd. Każdorazo­
wo wymyślam • dla bohatera moty­
wy postępowania, kształtujemy je­
go postawę

Założyliśmy , że będzie to An­
drzej Kmicic w innei epoce, a 
u ięc jednostka wybitna. Człowiek, 
który „nie zdążył na epokę roman­
tyzmu, nie zdążył nawet na pow­
stanie styczniowe”. Jego czas to 
okres gwałtownie rozwijającego «ię 
kapitalizmu, przemysłowego wyści­
gu, dynamicznego wzrostu, znacze­
nia pieniądza. Borowiecki, aby o- 
siągnąć wolność, m;:si mieć pienią­
dze. A zdobyć je może tylko w spo­
sób okrut.iy, skutecznie konkuru­
jąc w rozpanoszonym w Łodzi ob­
cym kapitałem. W tej roli muszę 
dać z siebie wszystko. Muszę nat­
chnąć bohatera tym, czego w lek­
turze nie ma.

Gram powściągliwie, bez dodat­
kowych charakterystycznych efek­
tów, którymi tak chętnie posługi­
wałem się w wypadku „Kmicica” 
czy nawet w „Weselu”. Trzeba mi 
było zrezygnować także z nadner- 
wowości, którą wzbogacałem nieo­
mal każdą z granych przez siebie 
postaci. Gram przeciętnego nęż- 
czyznę, ale marzeniem moim jest, 
by przeciętność ta była pozorna, 
bym role te mógł przeżyć wraz ze 
wszy<kimi widzami.

— Nie jest więc pan w pełni 
przekonany do roli?

— Nie!-Po prostu jestem powścią­
gliwy w ocenie. Ale wracając do 
„Ziemi ohiecan :j”. Trzech młodych 
ludzi. Borowiecki i jegc przyjacie­
le, w ciągu trzech dni uruchamia­
ją fabrykę. Pozwala im na to czas, 
inny i znacznie gorszy niż dzisiej­
szy, ale tak samo wymagający do­
wodów patriotyzmu.

Być może nasz czas wymaga pa­
triotyzmu równie nieefektownego. 
Ojczyzna — jak powiedział Norwid 
— to przecież wielki zbiorowy obo­
wiązek.

momentów, by zapytać reżysera 
dlaczego właśnie teatr cieszyński 
wybrał do kręcenia epizodu?

— To jeden z nielicznych teatrów 
w Polsce, który ma autentyczny 
dziewiętnastowieczny wystrój — od 
powiedział pan Andrzej. — Taka 
właśnie jest nam do filmu potrzeb­
ny. Mieliśmy do wyboru trzy miej­
scowości O Cieszynie zadecydował 
fakt, ze scena ta nie ma stałego zes-

Nim „Ziemię Obiecaną” 
zobaczymy w kinie...

JADWIGA LACHÓWNA
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Zaraz po wyzwoleniu ofiarni dzia­
łacze z żywo pulsujących przed 
wojną klubów przystąpili do od­
budowy życia sportowego ziemi 
cieszyńskiej. Wspólnie z młodzieżą, z 

zapałem i entuzjazmem zabrano się 
do odnowy zniszczonej w okresie woj­
ny bazy sportowej. Nie zrażano się 
szczupłymi Środkami finansowymi i 
trudnościami, jakie piętrzyły się w 
codziennej pracy. Przejawem zaryso­
wujących się przemian było powoła­
nie do żyda Państwowego Urzędu 
Przysposobienia Wojskowego i Wy­
chowania Fizycznego.

Jako pierwsi dali znać o sobie „wa- 
trowcy”, którzy reaktywowali włas­
ną organizację sportową. Skupiała 
ona w swych szeregach wielu świet­
nych zawodników, takich jak Tajne- 
rowie. Holeksowie, Cudek, którzy na 
trwałe zapisali się w historii polskie­
go sportu wyczynowego.

To właśnie dzięki aktywistom »Wa­
try” odbudowano w szybkim tempie 
takie obiekty sportowe jak: skocznię 
narciarską w Suchym Potoku, trasy 
zjazdowa ze Stożka i Czantorii oraz 
wiele innych.

Później rozpoczęły będż wznowiły 
swoją działalność sportową TS Piast 
Cieszyn, RKS Cukrownik Chybie, ZKS 
Goleszów, KS Dom Kultury Skoczów, 
przemianowany następnie na Meta­
lowiec, a wreszcie na KS Włókniarz, 
RKS Kapelusznik Skoczów, OMTUR, 
Siła 1 Metalowiec Cieszyn, KS Kole­
jarz Zebrzydowice, FKS Stal Ustroń.

Natomiast początki sportu wiejskie­
go na ziemi cieszyńskiej sięgają lat 
1947—48. Powołany przy Powiatowym 
Związku „Samopomoc Chłopska” w 
Cieszynie Inspektorat Kultury Fizycz­
nej zajmował się w latach 1948—51 
organizacja Ludowych Zespołów Spor­
towych. Pierwszym klubem wiejskim 
był LKS Barania, który powołano w 
1947 roku przy GS w Wiśle.

Podobnie Jak w innych regionach 
kraju, praca w reaktywowanych klu­
bach zaczynała się od powołania do 
życia sekcji piłki nożnej. Np. w Sko­
czowie pierwszy mecz piłkarski roze­
grano w dniu Święta Pracy w 1946 
roku. Zmierzyły się wówczas drużyny 
z miejscowego Domu Kultury 1 sta­
cjonujących nad Wisłą wojsk radziec­
kich. Mecz ten wygrali skocz owia­
nie w stosunku 9:1.

Następnie kluby powoływały dalsze 
sekcje: hokeja na lodzie, lekkoatle­
tyczną. narciarską. Szczególnie ta 
ostatnia w LKS Barania przysporzy­
ła naszemu powiatowi sporo sukce­
sów. Dwukrotnie w latach 1947—48 
narciarze klubu zdobywali mistrzo­
stwo kraju, a do najlepszych nar­
ciarzy należeli: Jan 1 Józef HOlekso­
wie, Jan Kaszka i Stanislaw Dąbrow­
ski.

Chlubą naszego powiatu jest w 
owych czasach także drużyna hoke­
jowa Piasta, która w latach pięćdzie­
siątych należała do czołowych zespo­
łów I ligi.

CO TYDZIEŃ 
ZAWODY STRZELECKIE

Skoczowski Klub Oficerów Rezer­
wy organizuje co tydzień, w niedziele, 
na własnej wybudowanej w czynie 
Społecznym strzelnicy sportowej za­
wody strzeleckie. Pierwsza impreza 
już 28 lipca. Początek o godz. 10.

Tak będzie przez csły sierpień i 
Wrzesień. Najlepsi strzelcy z terenu 
miasta 1 gminy Skoczów otrzymają

Fiata GOC D — sprzedam. Cieszyn. 
Powstańców Sl. 19. 37p
Willę z ogrodem w Cieszynie — 
sprzedam. Po kupnie wolne mieszka­
nie. Wiadomość: Barbara Widzyk, 
Cieszyn. Nowe Miasto 25. w godz. od 
15 do 17.21892g
Sprzedam maszyn«, zarabiarkę pie­
karską o pojemności 130 kg oraz pra­
sę. Wilhelmina Bubik, Cieszyn, Men­
nicza 18.21897g 
Sprzedam młockarnię czyszczącą, w 
dobrym stanie. Andrzej Cieślar, Dzie­
gciów 33.________________________2I895g
^OSZUKUJĘ kobiety do opieki nad 
chorą w Cieszynie, zgłoszenia: Blasz- 
czok. Rybnik, Kościuszki 59. tel. 
Î4O-2O.  21894g
^RZYJMĘ ucznia bez ukończonej 
szkoły podstawowej do nauki zawo­
du wulkanizatora z możliwością uczę­
szczania do szkoły podstawowej dla 
Pracujących. Franciszek Banot, Sko­
czów, Zamkowa 5 — Wulkanizator- 
stwo. 21803g
WypOŽYCZAM najnowsze modele 
Sukien ślubnych — wieczorowych, 
golony, peleryny. Kolińska. Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

21799g

WODZISŁAWSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO 
W WODZISŁAWIU 

UNIEWAŻNIA 
DWIE PIECZĄTKI O NASTĘPU­

JĄCEJ TREŚCI:
• ..Kierownik Zakładu — Kazi­

mierz Sobala”
• „B. Kałuża’  112kr*

r

JEŹDŹCY Z OCHAB

w Recocle

30 lat w cieszyńskim sporcie

Zrzeszeń

W01NÏ CZAS PO PRACYPol-

po-

SUKCES RAJDOWCÓW

(CZ)

OGŁASZA WPISY NA SEMESTRY I

DYBBKCJA ZESPOŁU PAŃSTWOWYCH TECHNIKÓW 
ROLNICZYCH WYDZIAŁ ZAOCZNY W CIESZYNIE

zatrudni od zaraz
ABSOLWENTÓW 
i ABSOLWENTKI

szkoły podstawowej 
do nauki zawodu sprze­
dawcy branży motory­
zacyjnej na terenie Cie­
szyna i Ustronia.

działały
Stal,

1. elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów,
2. operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.
3. operator ruchowo-przewozowy kolei.
Warunki przyjęcia: 1. świadectwo ukończenia 8 klasy «ftoły pod­
stawowej, 2. wiek 15—17 lat, 3. pierwsza kategoria wzroku i słu­
chu.

Zakład pracy zapewnia uczniom: 1. pomoc materialna na za­
sadach obowiązujących w przemyśle węglowym, 3. dla zamiej­
scowych zakwaterowanie i wyżywienie w internacie szkoły, 8.

W XXXIV Rajdzie Pols,Kim, w któ­
rym brala udział cała czołówka euro­
pejska, 'startowali także cieszyńscy 
kierowcy. Największy ukces zano­
towała załoga: Alojzy Orawlec 1 Ja­
romir Najda, którzy jadąc na „Tra­
bancie 601”, zajęli pierwsze miejsce 
w klasie 600 ccm.

Gratulujemy.

Jeździectwo należy do najbardziej widowiskowych dyscyplin sporto­
wych. • Fol.t Tadeusz Kopaczek.

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

8-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1874/75 o specjalnościach:

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO 1 GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W BOGUSZOWICACH, POW. RYBNIK

głównie na umasowienie. Powszech­
nie organizowano zdobywanie odznak 
„Sprawny do Pracy i Obrony” oraz 
BSPO. Powodzeniem cieszyły się bie­
gi narodowe i marsze jesienne, w 
których uczestniczyła cała młodzież 
naszego powiatu.

W tym okresie działało na ziemi 
cieszyńskiej 20 sekcji sportowych, z 
których najliczniejsze były sekcje pił­
ki nożnej, siatkówki, narciarskie i 
lekkoatletyczne. Rozszerzał się krąg 
uprawiających sport wyczynowo. Sek­
cje skupiały już wówczas ponad 1.590 
młodzieży.

Nastąpiło również duże ożywienie 
wiejskiego sportu. W 1950 roku na 
wsi cieszyńskiej były 32 LZS z 1.400 
członkami, a w 5 Jat nóźnłej juz 92 
kola z prawie 3.000 członków.

Powstały' nowe obiekty sportowe. 
Przebudowano skocznie narciarskie 
w Łabajowie i Malince. W Wiśle pow­
stał ośrodek sportowy Start, który po

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

POLMOZBYT 
W KATOWICACH

Jedng z najmłodszych dyscyplin w naszym powiecie jest judo. A Fot.: 
Janina Ciupek.

tępo, cby ulżyć kobiecie, konie­
czny jest szybki rozwój usług, 
a także należyta organizacja 
pracy handlu i gastronomii.

Istotne zagadnienie stanowi 
stworzenie baz wypoczynku 
dziennego i weekendowego, 
niezbyt odległych od miejsc 
zamieszkania. Chodzi bowiem o 
ukształtowanie nowych nawy­
ków wypoczywania nu łonie 
przyrody, brdącepo najlepszą 
i na pełniejszą formą rep ne- 
racji sił fizycznych człowieka. 
Właśnie na Podbeskidziu są ku 
temu doskonałe warunki. W 
tym celu jednak niezbędne jest 
odpowiednie zaplecze gastrono­
miczne, noclegowe, sanitarne 
itp.

Ważnym problemem jest tak­
że dobrze rozwinięta, regularna 
komunikacja masowa. Jeśli się 
jednak tego nie zapewni, to dni 
wypoczynku będą poświęcone 
na zdobycie dodatkowego do­
chodu, na pracę domową lub 
na zajęcia o znikomym pożyt­
ku, zarówno dla poszczególnych 
osób jak i dla społeczeństwa.

Tylko przez stworzenie odpo­
wiednich warunków do właści- 
wego spędzenia wolnepo czasu, 
możemy osiągnąć pełną korzyść.

(cz)

llły startującego w Indywidual­
nym konkursie na młodym ko­
niu „Erfurt” Czesława Kidoniu 
od zwycięstwa.

Atmosfera sportowa powyż­
szych zawodów i coraz lepsze 
w; tuki dopingują zawodników 
i trenerów do solidnej pracy. 
Wszyscy przepojeni są pragnie­
niem uzyskiwania jeszcze więk­
szych sukcesów. Jeźdźcy, zaj­
mując się na co dzień przygoto­
waniem wierzchowców na eks­
port i ujeżdżając dwul tki 
przed Ich wysłaniem na tory 
wyścigowe, trenują własne ko­
nie sportowe. Zajmują się rów­
nież prowadzeniem „wczasów w 
siodle ”, z których corocznie w 
Ochabach korzysta kilkadziesiąt 
osób.

Szczęście nie może jednak ni­
gdy być pełne. Obiecującą per­
spektywę wyczynu Sekcji Jeź­
dzieckiej LZS zaczynają przy­
słaniać chmury. Najlepiej za­
awansowanego w przygotowa­
niach konia „Darleta”, startu­
jącego pod Czesławem Kido­
niem, na administracyjne pole­
cenie wypożyczono do jednego 
z klubów centralnych. Mimo że 
termin zwrotu upłynął, „Dar­
ie!” do domu nie wrócił. O lek­
ceważącym stosunku dłużnika 
do wierzyciela świadczy fakt, 
że nie uznał on za stosowne 
nawet nawiązać jakichkolwiek 
rozmów czy pertraktacji ze Sta­
dniną Koni w Pruchnej.

Z lekceważeniem potraktowa­
ny został także młody zawod­
nik Czesław Kidoń, który „Dar­
leta” ujeżdżał przez 4 lata z 
przekonaniem, że będzie mógł 
na nim startować i odnosić 
sukcesy. Z podobną Ignorancją 
odniesiono się do samej Sekcji.

Podbieranie koni młodym, o- 
blecująco rozwijającym się za­
wodnikom nie służy sprawie 
rozwoju tej dyscypliny sporto­
wej. Nie przyciąga, lecz odstra­
sza adeptów jeździectwa. Koń 
to nie piłka, którą można co­
dziennie zmieniać, a młody 
wiejski «portowiec nie może 
być w naszych warunkach ska­
zany na rolę dworskiego pod- 
jeżdżacza.

Nie wiemy, jak ostatecznie 
załatwiona zostanie sprawa 
„Darleta”. Wiemy natomiast, że 
polecenie sprzedaży kolejnego 
konia, „Intelektu”, spotkało się 
ze zdecydowaną odmową dyrek­
cji Stadniny.

Obecnie „Darlet”, którego do­
siada mistrz Kowalczyk, odnosi 
sukcesy na mistrzostwach Pol­
ski. Ale czy nie mógł na nim 
również z powodzeniem starto­
wać zawodnik z Ochab? Trzeba 
dać młodym szansę zaprezento­
wania tego, co przez lata wy­
pracowali. (P)

dyplomy 1 nagrody, które zostaną im 
wręczone 12 października, w roczni­
cę powstania Ludowego Wojska 
skiego.

Koło skoczowskie należy do naj­
lepszych w powiecie. Może się po 
szczycić pięknymi osiągnięciami w 
pracach społecznych na rzecz środo­
wiska. Wybudowana przez członków 
KOR strzelnica sportowa nie jest 
jeszcze w pełni wykończona. Aby o- 
biekt ten prezentował alę okazale 1 
mógł służyć wszystkim, konieczna 
jest pomoc miejscowych zakładów 
pracy. Liczymy, że nikt jej działa­
czom KOR-u nie odmówi. (cz)

kilku latach awansował do ośrodka 
przygotowań olimpijskich. Prawie 
każdego miesiąca można tam spotkać 
wybitnych sportowców naszego kraju 
przygotowujących się do ważnych im­
prez międzynarodowych. W Cieszynie 
natomiast, w miejsce międzyszkolne­
go boiska, wybudowano stadion spor­
towy KS Stal.

Pc 1936 roku, w wyniku reorgani­
zacji dotychcza ioweł struktury orga­
nizacyjnej sportu, przywrócono klu­
bom osobowość prawną, umożliwiono 
Im powrót do dawnych, tradycyjnych 
nazw, zapewniono dotacje finansowe 
z federacji, do których należały.

Następne lata cechował dynamiczny 
rczwój różnych sekcji sportowych, 
zrzeszających teraz ponad 2.300 za­
wodniczek 1 zawodników, podobnie 
jak w poprzednich latach, w sporto­
wym wyczynie prym wodzili narcia­
rze, którzy swym startem na Olim­
piadach godnie reprezentowali biało- 
czerwone barwy.

Rozwój przeżywa również sport 
wiejski, w LZS działa ponad 4 • tys. 
dziewcząt i chłopców. Młodzież włą­
cza się do akcji czynów społecznych. 
W tym miejscu trzeba wspomnieć o 
wybudowaniu pięknego stadionu w 
Strumieniu i innych wioskach powia­
tu. Przy obiektach powstałą pawilo­
ny sportowe, np. w Nierodzimiu, Dro­
gomyślu, Kończycach Małych, Zablo- 
clu.

Odżywają mało znane na naszym 
terenie sporty, jak kolarstwo 1 jeź­
dziectwo. Kolarze LZS Cieszynianka 
liczą się w skali wojewódzkiej. Nale­
żą do czołówki śląskiej. Natomiast 
jeźdźcy, którzy oparli swoją działal­
ność o stadninę Koni w Pruchnej, 
należą do potęg krajowych.

Cieszą również wyniki sportowców 
szkolnych, siatkarzy z Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego, lekkoatle­
tów z cieszyńskich szkól, narciarzy 
i saneczkarzy z Istebnej oraz mode­
larzy z tej samej miejscowości. Ty­
tuły mistrzowskie zdonyly biegacz­
ki 1 blathlonlstkl z ZSZ Wisła oraz 
uczniowie z Technikum Mechaniczne­
go w Ustroniu. Dobre wyniki osiąga­
ła alpejczycy z SP-3 w Ustroniu. W 
„złotym krążku” przodują sportowcy 
z Pogwizdowa.

Rozwój sportu masowego 1 wyczy­
nowego byłby niemożliwy bez pomo­
cy finansowej państwa, które szcze­
gólnie w ostatnich latach nic szczędzi 
środków na kulturę fizyczną, w szcze­
gólności zaś na rozwój i rozbudowę 
bazy sportowej. Przykładem mogą 
łT»-ć uniwersalne b-iskn do siatkówki, 
koszykówki i piłki ręcznej, jakie wy- 
budc-^ano przy szkołach naszego po­
wiatu, sale gimnastyczne 1 hale spor­
towe. urządzenia lekkoatletyczne, to­
ry saneczkowe, skocznie narciarskie, 
krrtv tenisowe i pawilony sportowe.

Dorobek sportowy naszei.o powiatu 
w mijającym 30-leclu naszej Ludowej 
Ojczyzny jest widoczny 1 zasługuje na 
uznanie.

naszym powiecie _______
związkowe: ogniwo,
Unia, Budowlani i Spój- 
w połączeniu z Ogniwem 
w Cieszynie Spartę. Do 
należały: Zrzeszenie Spól- 
Rzemieślników „Start” w 

Zrzeszenie Młodzieży Szkól

Powodzeniem cieszyła się również 
sekcja bokserska w Cieszynie, którą 
trenował znany przedwojenny pię­
ściarz i działacz Bolko-Kantor.

Sukcesy odnosili także lekkoatleci. 
Np. student WSCW w Cieszynie, Jó­
zef Kłoda, zdobył w roku 1948 tytuł 
mistrza Polski w biegu na 3 km z 
przeszkodami.

W 1949 roku kluby prziszły pod 
opiekę Okręgowych Rad ~___ _
Sportowych. W tym czasie do roku 1956. w --------- ....
zrzeszenia 
Włókniarz, 
nia, która 
utworzyła 
CRZZ nie 
dzielcuw i 
Wiśle oraz 
Zawodowych Zryw Cieszyn.

Był to jeden z najwspanialszych 
okresów w cieszyńskim sporcie, któ­
ry awoją działalność ukierunkował

dot
5-letnlego Zaocznego TechnUcum Rachunków Rolnej. 
3-letniego Zaocznego Technikum Rachunkowości Rolnej, 
5-letnnego Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnic 
3-letniego Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnictwa,

Do 8-letnjego Technikum Rachunkowości Rolnej będą przyj­
mowani absolwenci zasadniczych szkół rolniczych, szkół przyspo­
sobienia rolniczego, którzy kończą lub ukończyli w br. 18 lat ży­
cia.

Do S-letnlego Technikum Mechanizacji Rolnictwa, będą przyj­
mowani absolwenci zasadniczych szkół mechanizacji rolnictwa 
Lub jednej * zawodowych szkół metalowych.

Do 5-letniego Technikum Rachunkowości Rolnej i 5-letnlego 
Technikum Mechanizacji Rolnictwa będą przyjmowani absol­
wenci szkół podstawowych, którzy ukończyli 18 lat życia.

Bliższych informacji 
udziela Sekcja Kadr w 
Katowicach przy ul. 
Francuskiej 32.

106kr

Pracowicie rozpoczął się te­
goroczny sezon sportowy 
sekcji Jeździeckiej LZS 
Pruchna — Ochaby. Za­

wodnicy 1 konie z tego klubu 
stanęli już bowiem na starcie 
zawodów konnych w skokach 
przez przeszkody ~----
(woj. poznańskie), Bogusławi- 
cach (woj. łódzkię), Częstocho­
wie oraz Orłowej (CSRS), Koź­
lu, Ochabrch i Golejewku (woj. 
poznańskie). Przed nimi dalsze 
starty w Czechosłowacji (Ro- 
nov. Frýdek — Mistek. Hawie- 
rzów) i w kraju — Meszna, 
Kraków, Książ 1 Ochaby.

Realizacja takiego programu 
startów stała się możliwa dzię­
ki temu, że obecna dyrekcja 
Stadniny Koni w Pruchnej u- 
znała, iż należy zatrzymać 
stawkę koni, kture poprzez ra­
cjonalny trening osiągnęły po­
ziom umożliwiający start w po­
ważnych zawodach. Po serii 
startów wyłoniła się grupa wy­
hodowanych w Ochabach koni 
wyczynowych, spośród których 
wymienić należy takie jak: 
„Darlet”, „Argon", „Bagielka”, 
„Intelekt” i „Intruz”. Na nich 
to jeźdźcy: Czesław Janik, Cze­
sław Kidoń, Krzysztof Goraus 
i Teofil Loska pod bacznym 
okiem trenera int. Lecha Strzył- 
kowskiego i przez pewien czas 
Włodzimierza Tetmajera rozwi­
nęli swoje umiejętności, przy­
noszące im obecnie poważne 
sukcesy.

W doborowym towarzystwie 
kilkudziesięciu koni (80—100), 
stremowani jeszcze powagą kon­
kursów. jeźdźcy z Ochab plasu- 
ją się w Recocle i Bogusławi- 
cach w ścisłej czołówce, zajmu­
jąc jedno drugie 1 kilka innych 
miejsc w pierwszej dziesiątce. 
W Koźlu natomiast odnieśli 
piękny sukces w zespołowym 
konkursie pucharowym. Wy­
walczyli także szereg miejsc w 
pierwszej piątce. Po zmaga­
niach w Orłowej trzech zawod­
ników LZS stanęło do dekora­
cji, zajmując czwarte, piąte i 
szóste miejsce. W kolejnym 
konkursie, ipo pasjonującej trzy­
krotnej rozgrywce na wysoko­
ści 150 cm, do której dojechali 
tylko dwaj zawodnicy czescy 1 
dwaj Polacy, Czesław Janik na 
„Bagietce” uplasował się na 
drugim miejscu, a Czesław Ki­
doń, dosiadając „Intruza”, na 
trzecim. Na ogólnopolskich za­
wodach w Golejewku, przepię­
kne zwycięstwo odniósł Teofil 
Loska, który w Indywidualnym 
konkursie pucharowym (dwa 
nawroty) udowodnił, że należy 
do ścisłej czołówki krajowej. 
Dobrze spisał się także Czesław 
Janik, ’-tóry na „Bagielce” był 
piąty. Tylko trzy punkty dzie-

rjapowiedziane i częściowo 
J już wprowadzane w ży- 

cie przedłużenie czasu 
wolnego od pracy wysunęło 
szereg problemów i uwydatniło 
potrzebę przygotowania warun~^ 
ków poprzedzających wprowa­
dzenie takich zmian.

Trzeba sobie bowiem otiuar- 
cie powiedzieć, że raczej zniko­
ma ilość ludzi wykorzystuje 
swój wolny czas na wycieczki 
poza miasto, zajęcia kulturalne 
czy też odwiedziny u krewnych 
lub znajomych. Większość, i to 
przytłaczająca, pozostaje w do­
mu, dłużej śpi, ogląda telewi­
zję, zajmuje się własnymi po­
ciechami.

Ogromną część wolnego cza­
su u mężczyzn pochłania pra­
ca w ogródku, konserwacja i 
pielęgnacja samochodu, >io i 
dodatkowe zajęcia zarookowe.

Natomiast dla kobiet wolne 
soboty są najpracowitszymi i 
najcięższymi dniami. Mogliśmy 
się o tym przekonać, pytając 
robotnice w wielu cieszyńskich 
zakładach. Dom najbardziej ab­
sorbuje. Są to, jak wiadomo 
zajęcia niewdzięczne i nawet 
daleko posunięta mechanizacja 
nie usuwa całkowicie ich uciąż­
liwości i pracochłonności, Dla-

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W SKOCZOWIE

uprzejmie zawiadamia wszystkich zainteresowanych, że
WYDZIERŻAWIA BEZPŁATNIE TRAWĘ 

NA PASACH PRZYDROŻNYCH 
DO WYKOSZENIA I WYWOZU.

Równocześnie REDP zobowiązuje się płacić dzierżawcom 
za koszenie trawy z rowów i pasów przydrożnych stawki 
zgodne z cennikami norm pracy i płacy obowiązującymi 
w resorcie komunikacji.

W związku z powyższym każdy zainteresowany jest pro­
szony o zgłoszenie się w tut. Rejonie w celu spisania 
i zawarcia umowy. HOkr

możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żegiai 'kiej, fo­
tograficznej. instrumentalno-wokalnej, plastyczne), sportowej 
i turystycznej.

Podanie e prsy jęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­
darki Kamieniem, ul. Kopalniana 344-253. Boguszowice.

Do podania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany życio­
rys, 2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 3 metrykę 
urodzenia, 4. świadectwo lekarskie e zdolności do wykonywania 
zawodu, 5. trzy fotografie. 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wyrażających zgodę na kontynuowanie nauki (dotvezv tyl­
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku życia). 108kr

Nauka odbywa się systemem semestralnym. W czasie zjazdów 
słuchacze korzystają z bezpłatnego zakwaterowania i z odpłat­
nego całodziennego wyżywienia w wysokości 18 zł.

Podanie należy kierować na adres Zespół Państwowych Tech­
ników Rolniczych — Wydział Zaoczny, Cieszyn, ul. Kraszew­
skiego.
Do podania należy dołączyć: życiorys, świadectwo szkolne, skie­
rowanie z zakładu pracy lub zaświadczenie Urzędu Gminnego, że 
kandydat prowadzi względnie uczestniczy w prowadzeniu gospo­
darstwa rolnego lub ogrodniczego, zaświadczenie lekarskie. 2 fo­
tografie.

O terminie pierwszego zjazdu sżknlnego zostaną kandydaci 
zawiadomieni odrębnym pismem. Egzamin wstępny nie obowiązu­
je. Wszelkich informacji udziela sekretariat Wydziału Zaoczne­
go w Cieszynie, tel. 14-55. v Hlkr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Tego rodzaju zdjęcia, jakie 
dziś zamieszczamy, nie moż­
na już wykonać, bowiem ge­
sty las wyrósł wzdłuż serpen­
tyn, prowadzących na Kuba- 
lonką w Wiśle. Zdjęcie po­
chodzi z okresu krótko po 
oddaniu „nowej drogi" do 
użytku. * Reprodukcje wy­

konał Tadeusz Kopaczek.

J naszego 
archiwum

N
iespełna miesiąc 
TEMU, dokładnie 27 
czerwca, na trasie linii 
autobusowej PKS Ka­
towice — Cieszyn miało 

miejsce nieprzyjemne zajś­
cie.

Dwie młode osoby, Ewa B. 
i Wiesława T., wracały właś­
nie z kursu do domu. Wcześ­
niej jednakże jak to jest w 
zwyczaju, zamierzały zaopa­
trzyć się w bilety w kasie. 
Panienka z okienka poinfor­
mowała je, ie będą mogły to 
uczynić w autobusie, jako że 
kierowca kursu z 16.30 nie 
zgłosił się jeszcze gdzie 
trzeba- Po kilkudziesięciu 
minutach okazało sie, ie au­
tobus z 16.30 nie odjedzie. 
Wypadało wiec tylko zabrać 
sie autobusem icsfęjmym. 
Na stanie w kolejce po bi­
letu nie było już, oczywiście, 
czasu.

Pasażerowie wsiedli więc

A GDZIE
KULTURA?

w wehikuł oznaczony reje­
stracją SC — 82 26 i cierpli­
wie czekali, aż konduktor 
spełni swoją powinność. Ten 
zaczął to robić, ujawniając 
przy okazji swój dobry hu­
mor. Jedną z wymienionych 
wyżej dziewcząt obdarzył 
sympatycznym komplemen­
tem o ładnych oczach.

Pogodna sytuacja zepsuła 
się jednak*  gdy zażądał dwu- 
złotowej aofjlat'j. Panienka 
grzecznie, chociai ' stanowczo 
wyjaśniła, że z opisanych po­
wyżej przyczyn odmówiono 

jej sprzedaży biletu w kasie, 
nie sądzi wiec, by musiała 
dopłacać.

Tego dla konduktora było 
za wiele. Wybuchnął, infor­
mując wszystkich, że jak go 
pasażer denerwuje, to musie 
nóż w kieszeni otwiera.

Finał całej histerii nastą­
pił na dworcu autobusowym 
w Cieszynie. Wszyscy pasa­
żerowie z wyjątkiem dwu 
panienek wysiedli. Konduk­
tor zamknął drzwi, na wy­
padek gdyby zachciało im 
się ucieczki, po czym, uży­
wając rynsztokowego żargo­
nu wyjaśnił dziewczynom, 
kim właściwie są w jego o- 
czach. Pomagał mu w tym 
dzielnie kierowca, Epizod za­
kończył się wyrzuceniem pa­
nienek z autobusu. Wcześ­
niej, oc :yw.śc.e, pobrano od 
nich opłatę za kurs..- „

Chyba cała ta historia nie 
wymaga komentarzy?

TURYSTA POLECA

WCZASY WĘDROWNE 
SZLAKAMI KOPERNIKA

Odpoczynek maluchów. A Fot.: Jan Wojna*

KTO MA NAJPIĘKNIEJSZY OGRÓDEK?

TRASA: TORUN — Iława 
(PKP); Iława — Ostróda — 
Elbląg — Krynica Morska — 
FROMBORK (statkiem); 
Frombork — Braniewo — 
Pieniężno — Orneta — Lidz­
bark Warmiński — Dobre 
Miasto — Olsztyn (PKS lub 
PKP).

CAMPINGI: Iława — Ost­
róda — Elbląg; Pola namio­
towe: Toruń — Krynica 
Morska — Frombork.

HOTELE: Toruń (5 hotein, 
dom wycieczkowy PTTK, ul. 
Zjednoczenia 24). Iława. Ost­
róda, Elbląg (2 hotele). Kry­
nica Morska (dom wyciecz­
kowy PTTK, ul. Metalow­
ców 128), Frombork (dom 
wycieczkowy PTTK), Lidz­
bark Warmiński (dom wy­
cieczkowy PTTK, ul. Wyso­
ka Brama 7). Olsztyn (2 ho­
tele).

INFORMACJE ogólne. MI­
KOŁAJ KOPERNIK urodził 
się w roku 1473 w Toruniu 
— w roku 1512 osiadł na sta­
łe we FROMBORKU, tam 
pracował, tam napisał swoje 
dzieło „O obrotach ciał nie­
bieskich” i tam w roku 1543 
zmarł i został pochowany.

TORUN — miasto powia­
towe i wydzielone, położono 
nad Wisłą, jedno z najpięk­
niejszych i najbogatszych w 
zabytki miast polskich. 
Dzielnica Stare Miasto — 
szereg domów mieszczań­
skich i spichlerzy gotyckich, 
renesansowych i baroko­
wych. Na Rynku Staromiej­
skim gotycko-renesansowy 
ratusz (obecnie bogate Mu­
zeum Okręgowe). Przed ra­
tuszem pomnik Mikołaja 
Kopernika. Pod nr 35 baro­
kowa kamienica „Pod Gwiaz­
dą”. Pr-y ul. Kor ;mika 17 
gotycki dom, w którym urn ■ 
dzii się Kopernik — obecnie 
muzeum kopernikowskie. Z 
murów miejskich najlepiej 
zachowała się partia nad Wi­
słą z Krzywą Więżą, brama­
mi: Klasztorna. Żeglarska i 
Mostową oraz Basztą — War­
townią (obok gotycki Dom 
Mieszczański). Liczne zabyt­
kowe kościoły. Gotycki koś­
ciół Sw. Jana z XIII w. 
(sklepienie gwiaździste, 
dzwon „Tuba Dei” o średn. 
2.17 m, w ołtarzu głównym 
gotycki tryptyk). Epitafium 
Kopernika z 1580 r. oraz 
marmurowe popiersie z 1766 
r. Na wschód od Starego

GWIAZDA
SPOSÖB ROZWIĄZANIA: 

Wpisać do kółek na linii od 
liczby S wyrazów pięclolitero- 
wych o podanych znacze­
niach. Litery znajdujące się w 
najmniejszych kolkach (we­
wnątrz gwiazdy), czytane 
zgodnie z kierunkiem strzałki, 
dadzą rozwiązanie: tytuł cza­
sopisma szaradziarsklego. Po­
czątek odczytywania rozwią­
zania w polu oznaczonym 
krzyżykiem.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 
1—2. Król ptaków, 2—3. Nie­
jedna w klasie. 3—I. cenna 
tkanina ścienna, 4—5. Najwat- 
niesze obok ryżu zboże kra­
jów . tropikalnych, 5—8. Pseu­
donim pisarza Franciszka 
Smreczyńskiego, S—7. Mitycz­
na matka boleśclwa lub tytuł 
poematu Gałczyńskiego, 7—8. 
Ogół norm moralnych, 8—1. 
Postępowy pisarz brazylijski, 
autor „Rycerza nadziel”.

(KAR-OCH)
Rozwiązania należy nadsy­

łać Wyłącznie na kartkach po­
cztowych do dnia 2 sierpnia 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod ceresem: Re-

Miasta ruiny dawnego zam­
ku krzyżackiego z XIII w. z 
dobrze zachowaną fosą zam­
kową. Zamek został zburzo­
ny przez mieszczan w 1454 r. 
W podziemiach i w gdanisku 
muzeum historii zamku. 10 
km ną pł. zach. Piwnice — 
obserwatorium astronomicz­
ne Uniwersytetu im. Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu.

IŁAWA (nad Jeziorem Je- 
ziorakiem, najdłuższym w 
Polsce — 32 km) i OSTRÓ­
DA (nad Jeziorem Drwęc- 
k.m) — główne ośrodki spor­
tów wodnveh w Polsce. 
Przejazd statkiem z Iławy 
przez jeziora i Kanał War- 
mińskl do Elbląga należy do 
najciekawszych szlaków wod 
nych. Kanał Warmiński zo­
stał zbudowany w latach 
1844—58. Podczas jego budo­
wy trzeba było pokonać róż­
nicę wzniesień 104 m. dzie­
lącą Jez. Drużno (słynny re­
zerwat ptasi) i Jez. Drwęc­
kie. W tern celu połączono 
przekopami zereg jezior, 
wybudowano 2 śluzy i 5 po­
chylni. które sa jedynymi te­
go rodzaju urządzeniami w 
Europie. Najciekawszym r- 
lementem podróży jest prze­
prawa przez pochylnie, kie­
dy to statek wpływa na wó­
zek i zostaje przeciągnięty 
suchym lądem na nast“pny 
poziom dalszego odcinka ka­
nału.

Płynąc z Elbląga do Kry­
nicy Morskiej, a później do 
Fromborka można podziwie6 
malownicze stoki wzgórz 
Wysoczyzny Elbląskiej oraz 
zielonej płaszczyzny Żuław. 
Osobliwym tworem przyro­
dy jest Zalew Wiślany od­
cięty od morza ważkim pa­
sem lądv Mierzei Wiśla­
nej. na którym leżv Kryni­
ca Morska z przepiękną pla­
ża. (Orientacyjny koszt pod- 
ró v statkiem z Iławy do 
Fromborka ok. 120 zł).

dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ” Mennicza 1«, 
4? -400 Cieszyn.

Pomiędzy czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwią­
zania rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z NUMERU 27/944:
Curan, Morgan, Hamann. 

Piazza, Garcia, Morini, Bar- 
gas, Nigbur, Santos, Jansen, 
Buljan, Pullet, Pawonl, Mavu- 
ba.
PCZW1ĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z NUMERU 28/945:
POZIOMO: Imago, Ikona, 

maděra, amor, Atena, krasa, 
nb. trak, otawa. szok, ra, ku­
pon, troki, ubaw, brelok, pa­
sat. anodą.

PIONOWO: Imak, mat, Aden, 
gen. ornat, karta, omar. No­
sal. arak, bar, BzubŁ okowa, 
watra, skup, opas, molo, pika, 
ren, kod.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżów ki z numeru 28/945 na­
grody wylosowali: Karol Wan- 
tulok z Nlerodzimia. Włodzi­
mierz Szturc z Wisły — OHłaż- 
ca, Antoni Bialoóćzyk z Ze­
brzydowic ordz Janina Konie­
czna z Katowic. Nagrody wy­
syłamy pocztą.

FROMBORK — gród Ko­
pernika. Najcenniejszym za­
bytkiem gotyckiej, średnio­
wiecznej architektury jest 
zespół zabudowań Wzgórza 
Katedralnego. Zabytek w 
skali światowej. Wzgórze jest 
otoczone fortyfikacjami go­
tyckimi r. XV w. Na specjal­
ną uwagę zasługuje wieża, 
która była własnością Ko­
pernika (symbol układu sło­
necznego na szczycie), bramy 
zachodnia i południowa oraz 
ośmioboczny bastion z XV 
w. (oktogon). Na dziedzińcu 
katedralnym, w pałacu Fer- 
bera czynne muzeum im. 
Mikołaja Kopernika. Kościół 
katedralny z XIV w. — go­
tycki — posiada epitafia 
ścienne z nazwiskami, her­
bami i orłami polskimi, oł- 
tarz-poliptyk oraz organy 
(barokowe z XVII w.). Na 
organach tych koncertują 
słynni soliści polscy i zagra-

30. Synlutka

DOV.NI tam, wiycie, 
dochtorzich nie było. 
Lyczili jyny znachorzi. 
To tak teraz mówią, 

a kiejsi ich nazywali „do- 
chtór". Było ich kupa, u nas. 
w Jaworzince też tacy byłi. 
Bolało cie w żołądku, palec 
kany odbiyroł, w uchu strzi- 
kało, w głowie rwało leboś 
mini morzisko, toż szeł do 
takigo chłopa czy babi', co 
zieliny zbiyrała. Ci ludzie 
to już mieli od Boga taki 
dor lyczynio. A dziśka aji 
specjaliści mówią, że zieliny 
są nejlepszym lykarstwym. 
Kupa sie ich ze zielin robi. 
Aji w gazetach możecie 
dziśka przeczytać: „zbiyrej- 
rie zioła, suszcie, a dobrze 
ich ' w dregeryjach abo op­
tykach przedncie”.

Nó i mieli my takigo 
jednego znachora, a to był 
aji taki dziesiejszi chirurg. 
Też mioł nożiczki, brz twy, 
jak było trzeba, toż aji 
operacyj zrobił. Nosił to w 
takij torbie ze świński} 
skóry, co se sóm dóma ze 
świński} skóry uszjł. Prze- 
ehynył se Ją roz przez płaca 
i idzie cestą. Prziszeł do 
łasa, naraz ku nimu wyszeł 
chłop.

— Kajż idziesz?
.— Do miasta.
— A cóżeś ża jedyn?
— Na lyczim ludzich. Jak­

by kiery mioł nogym złó- 
mana abo postrzylaną, tóż 
to też umiym naprawić.

— A udowo ci sie to?
— Ale ja. Lyczim, złómrrni 

naprawię, a żodyn me na- 
rzyko.

Prztszli ku karczmie.
— Wlyżmy — powiada tyn 

cudzy.

niczni. Począwszy od 1067 
reku — jako pierwszego ro­
ku drugiego tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego — Związek 
Harcerstwa Polskiego coro­
cznie w okresie od kwietnia 
do pazd_.ernika prowadzi we 
Fromborku akcję pn. „Ope­
racja 1001 — Frombork”. 
Społeczny czyn har :erty jest 
również hołdem Okładanym 
Kopernikowi.

LIDZBARK WARMIŃSKI. 
Dla umocnienia swej wła­
dzy na Warmii biskupi 
wznosili w XIV wieku sze­
reg zamków obronnych. Za­
mek w Lidzbarku Warm, 
jest zabytkiem o znaczeniu 
światowym, zaliczony do 
klasy zerowej. Arkady dzie­
dzińca zamkowego przypo­
minają swym wyglądem 
krużganki Collegium Malus 
Uniwersytetu Jagiellońskie­
go. Na wzgórzu klasyoysty- 
czny pałacyk z XVIII w. 
zwany Krasiczynem, będący 
kiedyś oranżerią Ignacego 
Krasickiego.

Również Braniewo, Pie­
niężno. Orneta, Dobre Mia­
sto i Olsztyn były miejsca­
mi krótszych lub dłuższych 
pobytów Mikołaja Koperni­
ka. (AK)

— Dy jo nie p^ym.
— Ale wlyimy,

Wlyżli do tej karczmy, 
tyn cudz ■ se tam łupnył 
góralską, ako sie to prawi, 
setkym jedną, drugą, a tyn 
doehtór se siednył, dziwo sio.

Zebroł aie, efcełoł ttt ‘ dali, 
ale go tyn drugi zad-jrioł. 
Pado:

— Siedź, bo inaezg bpdiłe 
s tebą ile.

Nie trwało dłógo, możne 
jaki sztwierć godziny — 
wsuła sie do izby cało chma­
ra zbujników. A tyn, eo go 
zadzierżoł na tej ceście, to 
był jedyn ś nich. Pado do 
kamratów:

— Tu mómy dochtorza.
— Tyn? Dobra. Cóż wy­

pijasz?
— Nie.
Nic tóż nie. Zaczli tym 

grać, dali sie skakać, tańczić, 
a doehtór jyny rozmyślał, 
jako by tu stela wyderzić. 
Ze trzi razy założił do pola, 
ale dycki go chycili. Za 
trzecim razym mu przigro- 
zili:

— Jak eszer*  roz spru- 
gujesz uciekać — bydzie z 
tebą Żle' •

VhótaH sie ci zbujniey, 
■pilt, utańczyli, potym go 
bierą:

— Pnj.
— Kaj mie eheecłe zasmy-

Ogłoszony przez cieszyń­
skie Towarzystwo Miłośni­
ków Ogrodnictwa konkurs 
na najlepiej urządzony ogró­
dek przydomowy trwa na­
dal.

A oto nazwiska właścicieli, 
których ogródki zyskały u- 
znanie w oczach komisji 
konkursowej: Janina Staniek 
i Monika Pieszka (Kościusz­
ki 17), Irena Chlebie (Wa­
ryńskiego 60), Jan Chmiel 
(PPR 76), Anna Derda (C. 
Pastwiska 139), Ferdynand 
Donocik (Zielona 266). Stani- 
sł: w G łazowski (Bielska), 
Wiktor Kuźma (Błogocka 27), 
Ludwik Kuś (Przepilińskie- 
go 8), Ewa Krupa (PPR 34), 
Jan Szurman (PPR 36). Emi­
lia Moj (Mickiewicza 2), Syl-

Reprezentacyjna grupa har­
cerzy ze S; -zepu ZHP im. 
kontradm rała Wł. Steyera 
w Sopc-e zakończyła pod 
kierunkiem Jana Podzor 
skiej o, Cieszyniaka stale 
mieszkającego na Wybrzeżu, 
marsz penetracvjny po Be- 
:kidach. Celem rajdu było — 

poza wartościami aportowo- 
rekreacyjnymi — poznanie 
regionu beskidzkiego, jego 
kultury, rozwoju poszczegól­
nych miejscowości, „cieka­
wych ludzi” itp.

eaić? Jo ehcym isć tam 
a. tam, w .to miejsce.

— Dobre, pujdziesz, ale 
nrjpprwej pujdziesz s nami.

Wzión go jedyn taki bro­
daty, fusaty łoter, mv»ioł to 
hę;*  łeómyndant od. tych 

zbujnłków, Mudzt go. Mą, 
idą łasym Jedyn roz mu 
zawiązoł ocet.

— C6f sy mną roMszif 
Bydziesz strzyloł?

— Ale ni, ni*  boj sie. Nie 
wrzeszcz, a nic ci nie bydzie. 
Ale jakbyś zawrzeszczał, to 
cie zabijym.

N6 i kludzi go dali z tymi 
za->iązanymi oczami, nar oz 
pado:

— Stóń!
Stanył, tyn zaś pado:
— Lrób jeszcze krok.
Zrobił krok, ale zamiast 

mechu czy ziymie czuje pod 
nogami deski.

— Tu sie — pado tyn 
zbójnik — chyć nogami.

Chycił sie, poczuł jakisi 
łańcuchy, sznóry, zbujnik mu 
jeszcze związoł nogi. Naroz
— jadą kansi na dół. Jako 
baji szolą w kopalni. Jechali 
dość dłógo. „Cóż s.e też to 
jyny bydzit sy mna robić?"
— myśloł se doehtór.

— Nic sie nie boj, nic ci 
sie nie stanie — powiedział 
mu tyii zbujnik.

Jak ta szola ery nie szota 
stanyła, rozwiązał mu nogi. 

wia 1 Leon Glajcowle (Ku- 
bisza 6b).

Towarzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa zachęca rów­
nież do obejrzenia ogród­
ków: Stanisławy Bigdy (Bło­
gocka 39), Augustyna Augu­
sta (Sienkiewicza 6), Elżbiety 
i Floriana Smykowskich 
(Beskidzka 8), Jana Walicy 
(Błogocka 40), Władysławy i 
Wierusza Borkowskich (Wie­
trzna 2), Karola Błędow­
skiego (Beskidzka 3). które 
są prowadzone wzorowo i 
wzbudzają ogólny podziw.

Zarząd Towarzystwa przyj­
muje nadal zgłoszenia do 
konkursu. Można je składać 
w cieszyńskim Domu Kultu­
ry, Rynek 12. pokói 27 (II p).

(cz)

Jest to pierwsza tego typu 
wycieczka po naszym regio­
nie, rozpoczynająca stałe 
kontakty harcerzy z Sopotu 
z obszarem beskidzkim.

W pierwszym dniu poby­
tu na Śląsku harcerze zwie­
dzili Cieszyn, zapoznając się 
z jego przeszłością. Następ­
nie. udali się na Tuł i Sto- 
zek, by zejść do Malinki i 
Brennej, gdzie szczególnie 
interesowali się historią ru­
chu partyzanckiego. (x) 

ale oczich ni. Dziepro dali 
ściepoł mu aji tą szmatym 
z oczich. Podziwo sie doch- 
tór —. tam była jakosi izba 
zrobióno, tako oto jako ci, co 
sie ukrywali ta okupacyje, 
mieli. Była oiw-etlóno, a na 
pryczi leżół zbujnik. Byli 
kiejsi na rabónku i zu«toł 
postrzelóny — kula mu zů­
stala w tym mięsie nad ka­
lanym. Musiało go to boleć, 
bo okropnie narzykoł.

— Poradzisz tą kutym wy- 
ełągnóć?

— Ja, porodzłm. A twardy 
żeś? — pyto sie tego zbůj­
níka.

— Ja, jyny riż (coby rze­
zały.

Doehtór zaczón tą nogym 
macać, namacoł tą kulym — 
zbujnik nic.

— Riż!
Mioł ty narzędzia, tóż 

przeción to mięso, wyciąg­
nął tą kulym. •

— Wyleczisz mie?
— Wyleczim.
Mioł zioła, uwarził. tą ra­

ným tymi ziołami zmywał — 
wygoiło Sie.

A była tam tako babka. 
Wyglądała staro, ale była 
młodo, jyny tak ś nią ponie- 
wiyrałi. Miała na ręce dziec­
ko. Dowiedział sie, jak mu 
je, bo go wołała „Syniutka".

Ta babka już tam musiała 
być dłóżi, mówiła tymu 
dochtorowi:

— Poczekej, ty też tu stela 
po lekku nie wyndziesz.

Nó ale ón wylycził tego 
zbůjníka, pado:

— A teraz bych chcioł iść, 
bo tom na mie moi czakają.

— A cóż chcesz za to, żeś 
nóm kamrata wylycził?

Porazmyiloł tyn doehtór, 
porozmyśloł, chcioł wziąść ze 
sobą te Syniutke. Bo ta jego

GOPR OSTRZEGA
Powtarzające się wypadki 

w górach skłoniły kierow­
nictwo Beskidzkiej Grupy 
Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego do 
zwrócenia się z apelem do 
wszystkich uczestników wy­
cieczek, kolonii, obozów oraz 
indywidualnych turysi iw o 
zachowanie ostrożności na 
szlakach.

Jednocześnie GOPR zwra­
ca uwagę, że w szczytowe 
partie Beskidu Śląskiego na­
leży się wybierać w odpo­
wiednim é wipu ■ ku, apelu­
je również o ustalanie pro­
gramu wycieczek z dostoso­
waniem do możliwości fi­
zycznych ich uczestników, 
gdyż warunki na szlakach, 
na skutek długotrwałych 
deszczów, są wyjątkowo 
trudne. (x)

HOBBYŚCI 
z Ustronia

Przed tygodniem w Domu 
Kultury 18M w Ustroniu o- 
twarto interesującą wystawę 
zbiorów miejscowych hobby­
stów. Wśród eksponatów 
zgromadzono modele, odzna­
ki, maskotki, zegary, mone­
ty, świece, plakietki, pocz­
tówki, modele strojów ludo­
wych, budownictwa miesz­
kalnego, samochodów itp.

Duży udział w organizacji 
wystawy posiada artysta pla­
styk — Karol Kubala.

mama sie rozchorowała i 
umrziła. Dwanaście roków 
tam była na dole u tych 
zbumików, porwali ją od 
męża i już więeel nie puścili.

— Chcesz dziołuche? No 
dobre, dómy ci dziecko, jyny 
go musisz oddać tam i tam, 
w to miejsce.

Dali mu adrese.
— Chyba sie jeszcze klesi 

spotkómy. Ale jakbyś kómu 
powiedział, kanyś to dziecko 
naszeł, kany my są, tóż 
pozbędziesz głowym.

Pożegnał sie ś nimi, oczi 
mu zawiązali, siednyli na 
wind.im, wykludzili, zawią­
zanymi oczami na cestym.

— Możesz Iść.
Przitulił to dziecko do sie­

bie, pyto sie go:
— Skąd-eś?
— Nic nie włym. Mama 

wiedziała, ale umrziła.
I zaczyło beczeć.
Wyciągnół te adres*,  idą 

tam.
— Czi tu miyrzko taki 

o taki?
— Nó tu. A eóżbyś chcioł?
Miyszkoł tam taki stary 

chłop. Zaczón sie tego d^ch ■ 
torza wypytować, ezyj to je 
dziecko, skąd go mo, ale tyn 
nic nie powiedział.

— Tóż rozbirr sie, dziecko, 
spoczni.

Dziywczyn sie rozebrało. 
Naroz tyn ehłop mu uwi- 
dzioł łańcuszek na karku. 
A tyn łańcuszek z takim 
serduszkym mu zawiesiła 
przed śmiercią mama. Otwo- 
rził chłop serdus-.ko, czi/to'

— Na dyć to je moja 
cera!... Kaiż mama?!...

Rozpytuje Sie tego doch- 
tora na nowo, ale tyn nic 
nie chcioł powiedzieć.

Nó. ale dziecko trefiło du 
dómů.

NA STOŻKU... CISZA

Mimo pełni sezonu, w schronisku na Stożku panuje spo­
kój i cisza, co sprzyja dobremu wypoczynkowi. Z usług 
schroniska korzystają przede wszystkim nieliczne py 
wycieczkowe, ie szczytu Stożka podziwiać mażna jeden 

z najpiękniejszych widoków w Beskidach.

PAWEtRUCKI

Opracował: KOBERT PANEL

Harcerze z nad morza 
zakończyli beskidzki rajd



Choć proces produkcyjny farb i lakierów jest skomplikowany, 
laik nie jest w stanie dostrzec poszczególnych faz w niesa­
mowitym labiryncie rur, kotłów, młynów itp. • Fot.; Tadeusz 

Kopaczek.

Cieszyńskie Zakłady Przetwórcze „Las" są najstarszym w na­
szym mieście zakładem przemysłowym. W najbliższych dniach 
przypada jubileusz 160 lat istnienia błogocicfaej fabryczki. 
Jubileusz cieszyńskiego „Lasu" zainauguruje także 25-lecie 
działalności Zjednoczenia Przedsiębiorstw Produkcji leśnej. 
W CZP „Los” w Cieszynie trwa obecnie pełnia sezonu prze­
twórczego, dzięki czemu no rynku pojawią sie niebawem nowe 
asortymenty smakowitych’ soków pitnych. Q Fot.: Tadeusz 

Kcpoczek.

..

:: i

Atrakcyjny program

j-Äcx*':«

się
(j.I.)

Fotograficzne migawki z wiślańskiej estrady, którą w nadchodzącym tygodniu 
zawładna wykonawcy bogatego programu XI Tygodnia Kultury Beskidzkiej. * 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

zespoły. Po południu 
zobaczymy Zespół Pieś­
ni i Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej, kapele sióstr 
Knapik, chór z Halle, 
zespół „Gronie" z Zvw- 
ca oraz Zespół Pieśni

i Tańca Kolejarzy „Są- 
decczanie”.

Następnego dnia mi­
łośników folkloru wy­
stępem uraczy Zespół 
Regionalny „Brenna”, 
zespoły „Rybarzowice" 
i „Szczyżyczanie” oraz 
kapela ludowa „Poni- 
dzie".

Nie mniej atrakcyjnie 
zapowiada się dzień 
trzeci. W programie ka­
pela „Jaworsko” zespo­
ły „Dolina Dunajca” z 
Nowego Sącza, ,.M:eso- 
pustnicy” ze Sopotni 
Majej oraz „Sibica” z 
Zaolzia.

Równolegle występy 
zespołów odbywać 
będą w Szczyrku.

ÏU2 ZA PARĘ DNI rozpoczyna się kolejny 
Tydzień Kultury Beskidzkiej. Podobnie jak 
w fatach ubiegłych, będzie to galowa pa­
rada naszych I goszczqcych u nas najlepszych 

zespołów regionalnych.
Zapowiadamy ciekaw-

- sze z nich. Dnia 4 sierp­
nia Tydzień zainaugu­
ruje koncertem orkie­
stra dęta. Oficjalne zaś 
otwarcie nastąpi po ko­
rowodzie. w którym 
wezmą udział wszystkie

CENA f ZŁTYGODNIK NAKŁAD 23.113 EGZ.
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< SŁOWA UZNANIA DLA POCZTOWCÓW NAGANA DLA 
BUDOWLANYCH NADZIEJA NA KRES TELEFONICZNYCH 

KŁOPOTÓW

Zanim ruszy nowa centrala
TRWA, WPRAWDZIE OPIESZALE, prowadzona 

przez Kombinat Budownictwa Ogólnego „Be­
skid" budowa nowych pomieszczeń na za­
pleczu cieszyńskiej Poczty, w których zainsta­

lowana zostanie automatyczna centrala telefoniczna. 
Od dwóch miesięcy na placu budowy nic się nie 
dzieje. Wykonano zaledwie stan zerowy bez stropu. 
Roboty mają ruszyć po wykończeniu prac na bar­
dziej terminowych obiektach.

Z podręcznikami 
szkolnymi 

nie jest źle
Wprawdzie wakacje w peł 

ni. ale zanim się obej­
rzymy, zabrzmi pierw­

szy dzwonek i trzeba będzie 
wrócić do szkoły. Sprawdzi­
liśmy więc, w jakim stopniu 
zrealizowano już zamówienia 
szkół na podręczniki.

W księgarni cieszyńskiej 
poinformowano nas. że pierw 
sze klasy szkół podstawowych 
zaopatrzone sa pod tym wzglę 
dem w stu procentach. Pozů­
stale natomiast klasy wszyst­
kich szkół powiatu zrealizo­
wały zamówienia w 80 proc 
Reszta, w tvm podręczniki do 
nauki historii i zoologii, któ­
re nie zeszły jeszcze z pras 
drukarskich, dostarczona zo­
stanie w sierpniu lub na po­
czątku września. Podobnie 
rzecz się ma z książka do wy 
chowan.a obywatelskiego.

Nieco gorzej wrelada spra­
wa w szkołach średnich ogól­
nokształcących. Na razie mo­
gły one zakupić połowę po­
trzebnych podręczników Szko 
ły zawodowe i technika otrzy 
mają wszystkie książki pod 
koniec sierpnia.

Dość trudna jest sprawa z 
podręcznikami akademickimi. 
Byłoby dobrze, tak nam su­
gerowano w księgarni, gdyby 
uczelnia cieszyńska wcześniej 
informowała o potrzebach. 
Wtedy można by sprowadzić 
właściwe pozycje i uniknąć 
niepotrzebnych wędrówek za 
książkami po całym woje­
wództwie.

W sumie jednak nie jest 
źle. Podręczniki sukcesywnie 
dostarczane są do szkół, a w 
drugiej połowie września 
można bodzie jeszcze skorzy­
stać z oferty wolnej sprzeda­
ży rynkowej. (j. 1.)

W niecodziennych warun­
kach pracują więc cieszyńscy 
pocztowcy Całv tabor ;amo- 
cliodowy garażuje przed bu­
dynkiem Urzędu. Paczki dc 
rozprowadzenia wydaje się 
przez okno, pod którym wy­
cinano drownianą rampę. 
Koks do opału wożono nie­
dawno na taczkach przez hall- 
Urzędu. Pocztowcy jednak nie 
zrażają się. gdyż wierzą, że 
niebawem beda pracowali już 
w innych warunkach.

Na pełnych obrotach pra­
cują łaczrościowrr Trwa bu­
dowa nowej sieci kablowej, 
która ma być ukończona w 
roku przyszłym ’Vtedv z cen 
trum miasta zniknie całkowi­

cie nawierzchniowa sieć tele­
foniczna, która stonowana bę­
dzie jedynie na dalekich pe­
ryferiach.

Zaraz po zakończeniu robót 
budowlanych rozpocznie się 
montaż nowoczesnej, automa­
tycznej centrali telefonicznej 
o możliwości podłączenia 3000 
abonentów (obecna centrala 
ma tylko 1500 numerów), zaś 
w drugim etapie przewiduje 
się jej powiększenie do 6000 
numerów! Zostanie ona uru­
chomiona w 1976 roku.

Do tego czasu cieszyńscy 
łącznościowcy uczynią wszy­
stko, aby jak najwięcej rn.ej- 
scowośc nasze jo powiatu 
objętych zostało automaty­

cznymi połączeii ami. Dzięki 
usprawnieniom, które wyko­
nują systemem gospoci’- 
czym. Cieszyn otrzymał już 
bezpośrednią łączność z Biel­
skiem (po wykręceniu nume­
ru kierunkowego 8'

Po odoaniu do użytku no- 
wei 200-numerowej centrali 
telefonicznej y Goleszowie, 
będziemy się łą zyć bezpo­
średnio z tą miejscowością i 
Ustroniem .a dalej ze Skoczo­
wem i Wisłą. Mieszkańcy 
Cieszyna łączyć się będą z Go 
leszowem za pomocą num ru 
kierunkowego 7, a obywatele 
Goleszowa : : Cieszynem przez 
6.

Nową centralkę automaty­
czna otrzyma także. Drogo­
myśl. dzięki czemu będzie się 
można łączyć e Strumieniem 
i innymi miejscowościami tej 
gminy bezpośrednio.

Po uruchomieniu w Cieszy­
nie nowej ceni raił cały po­
wiat zostanie bięty automa- 
•łrzną łącznością telefoniczną 
i z czasem zostanie włąi zony 
do ogólnego systemu woje­
wódzkiego (przez połączenie z 
Bielskiem i dalej na Katowi­
ce). (cz)

„POLIFARB 

w pierwszym szeregu 
budpwnM Drugiej Polski
W dniu 19 llpca br, załogę Cleszyńjklftj Fabryki 

Farb I Lakierów spotkało kolejne wyróżnienie. 
Uchwałą Prezydium Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej w Katowicach nadano jej Złotą Odznakę 
Zasłużonemu w Rozwoju Województwa Katowic­
kiego.

Na uroczystej akaden... od­
znakę wręczył przewodniczą­
cy Powiatowej Rady Narodo­
wej w Cieszynie — Jan Cho- 
dura w obecności naczelnika 
powiatu Henryka Gorgosza.

W okolicznościowym prze­
mówieniu Jan Chodura pod­
kreślił wybitne osiągnięcia 
załogi CFFiL w codziennej 
realizacji zadań gospodar­
czych oraz jej wysokie zaan­
gażowanie społeczne i pol:ty- 
czne. „Polifarb” od lat nale­
ży do przodują -ych przedsię­
biorstw przem"słu chemicz­
nego, czego dowodem jest m 
in zdobyi ie w ostatnim okre­
sie pierwszego miejsca w O­

gólnopolskim Konkursie DO­
RO.Przewodniczący PRN złożył 
podziękowanie załodze i jej 
kierownictwu za zaangażowa­
nie na rzecz zakładu i środo­
wiska oraz podkreślił wzoro­
we rozwiązywanie w przed­
siębiorstwie kompleksowych 
zagadnień socjalno - byto­
wych.

Gratulując :ałodze wyso­
kiego wyróżnienia i okłada­
jąc życzenia z okazji 30 rocz­
nicy PRL wyrazi! przekona­
nie, że Cieszyńska Fabryka 
Farb i Lakierów zawsze bę­
dzie w pierwszym szereyu 
budowniczych Polski Ludo­
wej.

Wýrpřmenie CELM\

konkursie Miiti
Zakończony został 111 Ogól­

nopolski konkurs o tvtuł „Za­
kładu Dobrej Roboty 1973”, 
zorganizowany przez ied. 
Trybuny Ludu- Telewizję 
Polską, Polski Komitet Nor­
malizacji i Miar, ą przy 
w ipółudziale NOT. CRZZ, To­
warzystwa Naukowego Orga­

nizacji i Kierownictwa oraz 
zainteresowanych resortów go 
spodarczych. ■

Wśród wyróżnianych zna­
lazły się również Zakłady 
Elektro-Maszynowe CET.MA 
w Ciesrynie, które otrzymały 
dyplom oraz nagrodę w wy­
sokości 100 tys. zł. (kar)

Wyroby Zakładów Elektro-Maszynowych 
na wystawie „Moskwa 74”

O
D 17 LIPCA BR. na terenie Moskiewski i Wystawy 
Osiągnięć Gospodarki N »rodowej czynna jest eks­
pozycja przemysłowa „Moskwa 74”, obrazująca 
trzydziestoletni dorobek Polski Ludowej. Wśród 
wystawianych eksponatów znajdują się również wyroby 

Zakładów Elektro-Maszynowych CELMA w Cieszynie.

Wystawiane są silniki 
klatkowe nowej serii „f”, 
silniki cukrownicze, che­
miczne, silniki do wózków 
golfowych WG-31, alter-

W wyniku przeprowadza­
nych w ramach akcji 
„Porządek — ład — go­

spodarność” ko itroli oraz na­
szych interwencji otrzymaliś­
my kolejne wyjaśnienia na 
temat poruszanych w cykli­
cznych publika :i ach rpraw.

Oto, co do nas napisali kie­
rownicy zainteresowanych 
przedsiębiorstw, instytucji 
itp.:

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w 
Cieszynie na temat wysypi­
ska śmieci w Boguszowicach 
wyjaśnia, że „wysypisko jest 
niewłaściwie zlokalizowane, a 
sprawa wytypowania nowego 
mic’zca toczy się już od roku 
1971”, W piśmie czytamy da- 

’lej, że „usytuowanie wysypi­
ska na terenie Goleszowa (w 
rriiejscu wyrobisk kamienia 
wapiennego dla potrzeb Ce­
mentowni — przyp. red.) znaj 
duje się w fazie załatwiania

Od siebie pragniemy dodać, 
iż miejsce to (na zboczach 
Grabowej),- -jako ■ najbardziej 
odpowiednie — i to nie tylko 
dla potrzeb Cieszyna — cd 
dłuższego czasu w skazuje Po­
wiatowy Inspektorat San. - 
Epid. Zasypując odpadkami 
głębokie wyrobiska i wąwo- 
zy. po nawiezieniu warstwy 
uprawnej ziemi, można bę­
dzie doprowadzić do rekulty­
wacji poszarpanych zboczy 
Grabowej. Chodzi tylko o to.

natory, silniki do wind 
i dźwigów oraz silniki 
cichobieżne typu SBJD-Ce. 
Dużą gi upę stanowią także 
elektron irzędzia, a wśród

by służby komunalne CSćszj - 
na. Skoczowa. Ustronia i Wi­
sły porozumiały się czym 
prçazej w tej sprawie i współ 
nie zaczęły przygoto^n wać 
wysypisko, które — jak się 
szacuje — może być eksplo ­
dowane przez kilkadziesiąt 
lat.

Na końcu obszernego plrma 
dyrekcja MPGK w Ciesz; nie 
stwierdza: „Przedsiębiorstwo 
nasze zapewnia, że doło»y 
wszelkich starań, aby obecnie 
eksploatowane wysypisko do­
prowadzić do Wymogów, okre 

słonych Zarządzeniem M.ni 
s‘tra Go: .ic-darki Komunalnej 
z dnia 27 llpca 1971 r.”.

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Cieszynie 

nich nożyce elektryczne, 
wiertarki elektryczne, pi­
larki, wiertarki dwubiego- 
we i kątowe, gwinciarki 
elektryczne ręczne, zestawy 
elektryczne typu ..combi", 
szlifierki elektryczne ręcz­
ne oraz wkrętarki elek­
tryczne.

Wystawa „Moskwa 74” 
czynna będzie do 18 sierp­
nia br. (kar)

w sprawie gospody „Nad 
Wisłą” w Ochabach: Jest to 
lokal gastronomiczny GS 
Skoczów, prowadzony na wa­
runkach ajencji : ryczałtowa­
nej. Ogród :k zoAał uporząd­
kowany. usunięto starv i zu­
żyty bufet, natomiast, kubły 
na śmieci polecono przenieść 
na zaplecze podwórza. Ubi­
kacje sostały wyczyszczone 
PZGS Informuje nonadto, "że 
gospoda „Nad Wisłą” w ręku 
przy&ym zostanie zlikwido­
wana. W lej miejsce budu e 
się. obecnie (kosztem 4.000 000 
zł) nowy obiekt gastronomi­
czny, i^tóry przejmie funkcję 
dotych« rasowego.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

PORZADEK-ŁAD

Dziś relacje o wynikach 
dotychczasowych kontroli

R
osnące place są 
główną drogą popra­
wy warunków życia 
społeczeństwa, wszyst­

kich ludzi pracy, a więc i 
-zlonków ich rodzin. Ta praw 
da staje się jednak mniej o- 
czywista w sytuacji rodzin 
wielodzietnych. Obliczono, że 
np. w rodzinach z tio/giem 
dzieci dochód na osobę jest 
z reguły mniejszy o 35 do 40 
proc, ad dochodu, takim roz­
porządzają rodziny z !ednym 
dzieckiem, i to niezależnie od 
ruchu płac w poszczegól­
nych latach.

Stąd konieczność łagodze­
nia tych rozpiętości przy po­
mocy instrumentów socjal­
nych, z których najważniej­
szym jest system zasiłków ro­
dzinnych. Zapowiedziano w 
programie przyspieszonej po­
prawy warunków materialnych 
społeczeństwa reforma tego 
systemu, rozpoczynająca się 
w przyszłym miesiącu, jest 
niezwykle ważnym posunię­
ciem w kierunku ułatwienia 
sytuacji milionów rodzin, a 
tym samym wyrównania szans 
życiowych młodego pokolenia.

System zasiłków rodzinnych 
istniejący od 1947 raku, już 
dość downa dojrzał do refor­
my, któro zwiększyłaby zna­
czenie zasiłków w budżetach 
rodzin wielodzietnych. Pierw­
szym nasunięciem na tym ao- 
lu była podwyżka zasiłków 
dla rodzin uzvskuiocych do­
chody niższe od 1 000 zł mie 
siei znie.

Obecno reforma idzie kon­
sekwentnie w tym samym 
kierunku, koncentrując się na 
rodzinach o niższych docho­
dach, a równocześnie bar-

ÏYGCDNIA

POPRAWA 

SYTUACJI
RODZIN

dziej niż poprzednia uwzględ 
nia interesy rodzin wielodziet­
nych. Rozszerza krąg upraw­
nianych da korzystniejszych 
świadczeń, a podwyżki z nią 
związane będą bardziej od­
czuwalne.

Je, zasadnicze założenie to 
podniesienie granicy docho­
dów, upoważniających da wyż 
szych zasiłków, z 1.000 do 
1.400 zł na członka rodziny 
oraz dalszy wzrost tych świad 
czeń.

Z uwagi na wielki koszt tej 
operacji, sięgającej rocznie 
ak. 8 mld złotych, rozłożona 
ią na dwa etapy. W pierw­
szym etapie, od ’ siei pria 
br., rodziny a dochodach od 
1.100 do 1.400 zł otrzymywać 
będą na v.szystkie dzieci za­
siłki w podwyższane/ . wyso­
kości Wynoszą one; na jed­
no dziecko — 110 zł, na dwo­
je 260 zł.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)~

GOSPODARNOŚĆ
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w danym sklepie. Nie podlegają 
wymianie jedynie wyroby ze złota, 
samochody, bielizna osobista, rzeczy 
zakupione w komisach i z przeceny.

PRZYJĘCIE REKLAMACJI
Sklep zobowiązany jest przyjąć 

reklamację towaru nawet wtedy, 
Ody nabywca nie ma paragonu, o 
ile w danym dniu, przez niego o- 
kre-lonym, dany towar był w sprze­
dały. Nie wolno mu odsyłać klien­
ta do wytwórcy czy hurtou ni. Re­
klamacja powinna być składana 
osinie. Sprzedawco jest zobowiązany 
wypisać druk reklamacyjny, które­
go kopię otrzymuje klient. Jeteli 
reklamowany towar jest zbyt cięż­
ki. waga prz< krocza 10 kg. sklep 
zobowiązany jest wysłać rzeczo­
znawcę do domu. Powinien on zgło­
sić się w ciągu 3 dni, o ile nabyw­
ca mieszka w tym samym mieście 
co sklep, lub do 7 dni, jeżeli miesz­
ka w innej miejscowości. Jeżeli eks­
pedient jest zdania, że wada towa­
ru powstała wskutek niewłaściwe 
yo użytkowania, powinien przyjąć 
reklamację warunkową, i tert.iinem 
z'-'ntwienia do dni czternastu.

WYBÓR SPOSOBU 
ZAŁATWIENIA

Zacytowana powyżej instrukcja 
Stwierdza, te wybór sposobu załat­
wienia reklamacji naloty pozosta­
wić klientowi. Może więc on żądać 
wymiany wadliwego towaru na 
toki sam lub inny z wyrównaniem 
różnicy cen, może zgodzić się na 
naprawę przedmiotu w ciągu 14 dni, 
ewentualnie żądać zwrotu pienię­
dzy. Powyższe przepisy nie doty­
czą przedmiotów z gwarancją. Re­
gulują je warunki gwarancji dołą­
czone do każdego z tych towarów.

Należy więc tylko sobit życzyć, 
aby powyższa instrukcja Minister­
stwa Handlu Wewnętrzni ąo była 
respektowana.

Dość nieporozumień przy ladzie
__ rawie każdego dnia z nadsyła- 
Tj nych listów bądź z telefonów 
A. do Redakcji dowiadujemy się 

o utarczkach, do je kich do­
chodzi pomiędzy klientami a sprze­
dawcami. Powodem tych 'nterwen- 
eji są sposoby załatwiania rekla­
macji

Tu nie chciano wymienić telewi­
zora, tam nie przyjęto butów. Wy­
daja nam się, te gros tych nieporo­
zumień, tkwi w nieznajomości prze­
pisów po jednej i po drugiej stronie 
lady. Aby położyć kres wszelkim 
sporom na ten temat sięgnęliśmy 
ao instrukcji o sposobach załatwia­
nia reklamacji zamieszczonej w 
Dzienniku Urzędowym MHW nr >6 
z dnia 16. VII. 1968 r.

WYMIANA TOWARU 
PEŁNOWARTOŚCIOWEGO

Gdy towar jest nieuszkodzony i 
nie posiada nuków używania, moi 
na go wymienić na podobny w cią­
gu 10 dni od uaty zakupu. Jeżeli w 
cklepie nie ma odpowiedniego arty­
kułu do wymiany, klient może żą­
dać zwrotu pieniędzy, gdy udowod­
ni (okaie paragon), że zakupił go

SYMPATYCZNA WIZYTA
W ostatnim czasie przebywał 

na Ziemi Cieszyńskiej były ofi­
cer radziecki Gajk Iwanow'?! 
Gukasjan. który na naszych ła­
mach opisywał, jak terdeczne 
kontakty utr: vmuje z polskimi 
przyjaciółmi. Syi..patyczny Ar­
meńczyk odwiedził redakcje i za 
naszym pośrednictwem przeka­
zał czytelnikom „Głosu... ’ swoje 
najlepsze życzenia. (j.1.1

UCZĄ SIĘ 
PODCZAS FERH

Z takiego założenie wyszli 
działacze organizacji ZMS. uzu­
pełniający swoje umiejętności 
doświadczeniami ZHP. W czasie 
lata znakomita część aktywu 
przebywa na obozach harcer­
skich, zdobywając tam upraw­
nienia instruktorskie.

PIOSENKA I KWIATY 
DLA STARSZYCH LUDZI
Do tradycji należą już wystę­

py dzieci pracowników Kopalni 
Węgla „Bytom”, przebywają­
cych na kolonii letniej w 
Szkole Podstawowej nr 5 w Cie­
szynie, dla pensjonariuszy Pań­
stwowego Domu Rencistów w 
Cieszynie. Wystąpiły one ostat­
nio ponownie w dniu 24 lipca br. 
z bardzo bogatym i interesują­
cym montażem, poświęconym 
XXX-leciu Polski Ludow i, na 
który złożyły się polskie tańce 
ludou é piosenki oraz recytacje 
utwoiów poetyckich. Program 
spotkał się z wielkim uznaniem 
pensjonariuszy Domu Rencistów 
a wręczone im przez dzieci kwia 
ty wywołały serdeczne wzrusze­
nia. (z)

LATO MŁODYCH
JesRize nigdy młodzieżowa 

akcja „Lato” w naszym powie­
cie nie była zorganizowana z ta­
kim rozmachem i pomysłowo-

^MOTATUWKJł

ścią. Samo 'harcerstwo objęło 
obozami około 1.500 swoich człon 
ków, ŻMS prawie SOO. Już o- 
becnie wszystko przygotowane 
jest do akcji nieobozowego lata. 
Przez wszystkie niedziele sier­
pnia w amiteatrze cieszyńskim 
odbywać «ię będą ciekawe impre 
zy dla tych, którzy nie wyje­
chali na wakacje. Akcje zorga­
nizowano w Cieszynie po raz 
pierwszy.

XXV LAT KTIR W CELMIE
Klub Techniki 1 Racjonaliza­

cji Zakładów Elektro-Maszyno- 
wych CELMA w Cieszynie ob­
chodzi w tym roku 25-lecie 
istnienia.

W tym okresie racjonalizatoray 
z CELMY zgłosili przeszło 9 ty*,  
wniosków racjonalizatorskich, z 
Lego 4,2 tys. pomysłów zostało 
wdrożone do produkcji. Efekty 
ekonomiczne w wyniku zastoso­
wania piojektów wyniosły 47 
min 620 tys. złotych0 w niezamies’kałym drewnianym 

budynku Edward Mojaśclka w Ja­
worzynce „Na Patykach”, dnia 10 bm. 
wybuchł pożar, który spalił doszczę­
tnie wspomniana chatę. Straty sza­
cuje się na ok. 20"00 zł. Istnieje moż­
liwość zaprószenia o-jnia.
• W Dębowcu dnia U br. Zbign w 

Stee (zam. w Ustroniu Czantoria-Ba- 
ranowa 3) kltruji c w stanic nietrze­
źwym „ryr< ną” SC fW-28- potr ąclł 
16-letnIą Jadwigę Staniek (zam. w 
Di ?OWCU 110). J. Staniek doznała zla­
ni-nia nogi ora.. inny<h obrażeń 1 
przewieziona została do szpitala.

• W Dzięgielowiie dnia 13 br-.. we­
szła nagle i nieostrożnie nn jezdnię 
drogi Anna Zyrek (zam. w Puńcowie 
195). skutkiem czego potrącona zosta­
ła przez samochód osobowy „skoda 
MB” SC ”2-04. Annę Zyrek. która w 
wypadku tym doznała obrażeń ciała, 
przewieziono do szpitala.

• Na skrzyżowaniu dróg w Chjbiu 
dnia 18 bm. motocyklista Mieczy«ł;_w 
Majewski (zam. w Zarzeczu 337) na­
jechany został przez wóz konny Jana 
Mikołajczyka (zam. W' Chybiu 8). 
Przyczyną wypadku było snloszenlo 
się koma, który gwałtownie ruszył 
w kierunku motocyklisty. Mleczysli- 
wa Majewskiego przewieziono do 
szpitala.
• ..nlert dnemu wyp: „l.owi uległ 

73-letffl Ferdynand Brzó-aa (zam. w 
Kalemblcach 83). Dnia 18 bm. jechał 
on motorowerem „komar” i na pro­
stym odcinku drogi w Kaiembicarh, 
w czasie wyp-.tedzenll innego noj>. 
zdu, nie losując się 4o przep- ów 
i uchu drogowego, potrącony został 
n.3P7 samochód ciężarowy, ponosząc 
smlerc na miejscu. Trwa .‘.ledztwo w 
celu ustalenia przyczyn tego tragi­
cznego wvpauku
• przy ul « PU 

ogrodzie poseji nr 395 dnia 
znalezione zostały ? ' ‘ 1 
Btańoo (zam. w Mnisztwle). który po­
pełnił samobójstwo.

Piątek, 2. VRI. 1974 r.

Niedziela. 4. Yffi. 1974 r.

S.25 Wi-iuomośoi. 8.30 Kompas. 9.30 
I’ iatr lalek. 14.43 Program wojskowy.
15.30 wakacje w Tuâkevpr. i‘,.O5 Taką 
nam zagraj .■ntlndle. 16.45 Wiadomo­
ści. 16.50 Bojkot — inscenizacja tele­
wizyjna. 1'1.011 Program sportowy. 18.S0 
Dla zdrowia. 19.00 Wiadomości. 16.45 
Nad listami widzów. 20.00 Co ty w 
niej widzisz — program rozrywkowy. 
21.16 Wiadomości. Il M Przemyt — 
film francuski.

17.0# Wiadomości. 17.07 za oyrkiam 
— film. 17..a> Dla «ift-owla 17.45 Wlado- 
frfoścl. ł.*! 0# Dowcipniejszy wygr.” vą. 
is 4S Dobranocka. i#.M 'Vlaromtiód.
19.30 Kino krótkich filmów. 30.30 
SKecz z małżeńskiego J vwota - in-

■cłuzaciŁ telewizyjna. •»1.15 Wiado- 
lości. 21.40 Prostem rozrywkowy. 

22.20 Szczęście — Inscenizacja tele-d . 
zyjna.

9.06 Wiadomości. 9.10 Bajki 1 hłLjue. 
10 00 Niebezpieczna droga. 10.86 Z'rter- 
di dlo tygodnia. 1IJS Sport. 11.40 Ty­
dzień w obiektywie. 12.00 Promenada 
muzyczna. 14.30 Program sportowy.
16.30 Z telewizją po kraju. 16.5# Klu- 
rnwnl» za kryjówka — fllrn czeski. 
18.45 Dobranocka. 19.00 wiadnirośrl. 
19.35 Brnmki. punkty, sekundy. 19.80 
Chwila poezji. 30.00 wesołe kumosi ki 
t Windsoru — przedstawienie teatral­
ne. 22 "6 wiadomość» zł JO Prof-am 
sportowy.

W latach planu trzyletni ‘go 
(1947—49) Zgłoszono 205 projet 
tów. z tego 92 zostały przyjęte 
do dalszej realiz >cji... Ni toftiast 
Już w łatach 1972—73 zgłoszono 
1092 wnioski racjonallzatorsskie, 
a 536 zostało zrealizowanych.

KTiR z CELMY należał i na­
leży do przodu,jącvoh klubów w 
resorcie maszynowym w Polsce. 
W ciągu ost itniego ćwierćwiecza 
był kilkanaście razy nagradzany 
i wyróżniany. (kar)
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Szanuj przyrodę! • Nie niyjcîe sut w rzekach, 
jeziorach, stawach, gdyt zanie­
czyszczacie wodę, przyczyniając 
się do niszczenia życia biologicz­
nego.

Bibi oteki ciemzyńskie natomiast 
pełnią w te dni dyżury.

Oczy-iwście z usług placówek 
czytelniczych korzystają także ko­
lonie i domy wczasowe. (j-l.)

L
iga ochrony przyro­
dy od lat prowadzi szero­
ką akcję nauczania ..nie­
dzielnych turystów mło­
dzieży i wczasowiczów kultury 

na szlaku oraz poszanowania 
przyrody Ale ani artykuły pra­
sowe. ani kary nie odnoszą pożą­
danych efektów

Z kulturą i ochroną przyrody 
nie lest u nas dobrze. Wystarczy 
o -zypomnieć sobie, jak wyglądają 
lasy w Beskidzie Śląskim lub 
Jurze po przetoczeniu się przez 
nie zmotoryrowfenych turystów 
i autokarowych wycieczek.

Trw ï nowy sezon turystyczny. 
W rwljzku z tym Zarząd Głóv 
ny LOP wystosował apel do mło­
dzieży na obozach i koloniach, 
do turybtów zmotoryzowanych

oraz, wszystkich urlopowiczów 
o czynne w spółdziałanie w ochro­
nie naturalnego środowiska 
APEL DO WCZASOWICZÓW-
• Szanujcie zieleń, las. nie 

zrywajcie kwiatów i nie łamcie 
gałęzi.
• Nie zostawiajcie w lasach 

butelek, puszek po konserwach 
opakowań ze sztucznego tworzy 
wa i innych odpadów.
• Nie palcie ognisk w lasach.

APEL
DO ZMOTORYZOWANYCH
• Biwakujcie i parkujcie sa­

mochody tylko w wyznaczonych 
na ten cel miejscach. .

Lato stanowczo tego rojcu zawo­
dzi. I choć Wicherek raz po raz 
zapowiada oczekiwaną zmianę po­
gody, to ona uparcie częstuje nas 
deszczem. Pozbawieni słońca, 
oglądamy ponury świat przez 
okno, ewentualnie zaszywamy się 
w przytulny kąt z książką w rę­
ku.

Dobra lektura rekompensuje 
straty. Nic dziwnego, że wszyst­
kie punkty biblioteczne powiatu 
cieszą się niebywałym wprost po­
wodzeniem. Rekordy popularnoś­
ci bije placówka skoczowska, 
ustrońska i wiślańska. Wczasowi­
cze walą do bibliotek i ogołacają 
półki z książek.

Liczba wypożyczeń w ciągu jed­
nego dnia w Wiśle osiąga apoge­
um. 180 tytułów to rzeczywiście 
bardzo wiele, zważywszy, że je­
szcze w czerwcu było ich 150. a 
wcześniej nie przekraczały setki.

Największe wziecie mają kry­
minały, opowieści obyczajowe i 
przygodowe.

Biblioteki pracuje, więc na peł­
nych obrotni h. W miejscowoś­
ciach wczasowych czynne są co­
dziennie, nawet w wolne soboty.

APEL DO MŁODZIEŻY 
NA KOLONIACH

* Zachowujcie się jak India­
nie — nie zostawiajcie po sobie 
śladów. Miejsce pobytu pozosta­
wiajcie czyste i uprzątnięte.
* Nie płoszcie zwierzyny.
* Nie niszczcie roślinności.

ZAPROSZENIE 
na pieczeń zbójnicką

Dnia -8 września wzgórze Kapli- 
cówka w Skoczowie zaroi się miło­
śnikami zabawy ,,raz na ludowo" 
w lej pikantnej zbójnickiej odmia­
nie.

Dla chętnych, Komitet Imprez U- 
rzędu Miasta i Gminy w Skoczowie 
przewidział wielki festyn, podczas 
którego przygrywać będzie orkie­
stra wojskowa. Uczestnicy toczyć 
się będą do woli pieczenią zbójnic­
ka.

Żaprojznmy więc na Kaplicówkę. 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 
38 sierpnia, (j.ld

Świat przez okno 
lub wyczarowany przez lekturę

KRAKSY

(tłe)

Malince dnia 3 bm. za- 
tej miejscowości Jerzy

1« 
do 

tym

• w czash kąpieli w rzece Wiśle 
w Drogom« ślu dnia 30 czerwca br. 
utonął uczeń Technikum Rybackiego, 
18l< mi Li ch Trncbim, amieszkaly w 
Leszczynach przj pl. Grunwaldzkim.
• N skrzyżowaniu dróg w Pogó­

rzu dnia 1 bm. kierujący „traban­
tem” 0 —01 SC Karol Cbmiel (zam. w 
Wiśle 1565) wymusił pierw wo 
przejazdu, skutkiem czego doszło do 
zderzenia z prawidłowo Jadącym 
motocyklistą M-irianem Czad ik. Mo­
tocyklista oraz Jego pasażer Stani­
sław Stec zostali ranni. Pogotowie 
przewiozło Ich do szpitala.

**

przewieziono go do

Skupień (zam. przy ul. Kopernika 
w Cieszynie), który stocz.j I się 
rzeki z nie-tbczpieczonego w 
miejscu brzeju Olzy.

• Ciężkiego obrażenia głowy dozna­
ła na terenie Fabryki Narzędzi przy 
ul. Armii Ludowej w Ciesz» nie pra­
cownica tegoż zakład” Zdzisi >wa Bu- 
kowczan (zam. przy ul. Na Wzgórzu 
17 w Cieszynie). Została ona potrąco­
na przez ciągnik „ursns”, 1 órvin 
kierot al Jerzy Kojma (zam. w Ustro-
liu Cznntcrie Baranowa 22). Wypa­

dek miał miejsce dnia 8 bm.
• Na ul. Pikiety w Cieszynie dnia 

- bm. prowadzący w tanie nietrze­
źwym s< mochód osobowy ..syrena” 
SC 87-73 Mieczysław Wybraniec (zam. 
w Gumnach 85). na skutek niepano- 
wanla nad kierownicą najechał na 
słuja sieci elektrycznej a następnie 
uderzył w przydrożne drzewo Ofiar 
w ludziach nie było. .
• Dnia 10 bm. na ul. Zamkowej w 

Cieszynie, na spadku przed grani­
cznym mostem „Przyjaz.nl”, : aparko- 
uany został samonnod ciężarowy 
.ził” HT. 58-81 wiąz z załadowana 
przyczepą. Kierowca Józef Walcz -k 
(zam. pr •• ul. Wrocławski» i 2 w Ny­
sie) u lal się do Urzędu C Inego. by 
załatwić forma..lośri pai,zport< e. W 
tym czasie nieodpowiednio zahamo­
wany samochód, ruszy) z miejsca i 
stoozył sic na most, potrącając Jrcnę 
Dąbrowską (zam. przy ul. Mlrkiewi- 
cz.a 80 w Lublinie), która doznała ura­
zu kręgosłupa. „Ził” zderzył się nad­
to z sam< i iiodem osubor—iu „war­
szaw 'a”. XC 67-M. stanowiącym wła­
sność Józefa Dąbrowskiego.

• Dnia 5 bm. w Hermanicacb, w 
czasie ładowania betonowych ele­
mentów na samochód ciężarowy, do­
szło do tragicznego w skutkach wy-

sdk i. Stalowe ramię żurawia, za- 
montowar.ego na innym pojeżdzie, 
zaczepiło o przewody linii wysoki» ąc 
ni»pięcia. Kierowca samochodu cięża­
rowego Karol Badura (ran w Her­
rn—is :ach 198) doznał śmiertelnego 
pora:« nia prądem, a zatrudnieni prze­
ładowaniu Jan Polok i Jan Cieślar 
zostali dotkliwie ponarzeni. Trwa 
śledztwo w celu ust »lenia przyczyn 
i winnych zaistniałego wypacku.

• W Cieszynie, w okolicy »’ >1 
Piastowskiej, dnia 9 bm. w rze< e Ol­
zie znalezione zostały zwłoki mężczy­
zny. Jak się późnej okazało, ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku był Leon

Cieszynie w 
' ‘ 18 bm.

zwłoki Czesława

• Pod nadjeżdżający autobus zato-
e 'I się nagie będący pod wpływem 
'Ikohoiu Piotr Wyciilik (zam. przy 
ul. Chopina 4 w Rudzie Śląskiej). W 
wypadku tym, który wydarzył się 
dnli 1 bm. w Ustroniu Poniwcu, P. 
Wyclśllk doznał obrażeń głowy, skut­
kiem czego ‘ "
szpitala.
• W Wiśle

mieszkały w _ _______ ____
Sz >lbót, kl< ruląc samochodem osobo­
wym „moskwicz”, potrącił 2-lJtniego 
Tomasza Lłbnera (zam. nrzy ul. Cze 
reśnlow«i 17/8 w Tychach). Dziecko z 
dotkliwymi obrażeniami »lała prze­
wiezione zostało do szpitala. Trwa 
dochodzenie w celu ustalenia przy­
czyny wypadku.

NAUCZYCIELE NA PLACU BUDOWY FILII UŚ

Piękny czyn społeczny za­
deklarowali słuchacze II roku 
zaocznego kierunku wychowa­
nia muzycznego cieszyńskiej 
Filii Uniwersytetu Śląskiego.

24 bm. 28-osobowa grupa stu­
dentów do późnego wieczora 
pracowała przy budowie uni­
wersyteckiej stołówki i poma-

gała przy kapitalnym remon­
cie byłego internatu.

Ta cenna pomoc jest godna 
pochwały i naśladowania przez 
wszystkich studentów.

Im prędzej roboty zostaną 
wykonane, tym szybciej stu­
denci korzystać będą z nowych 
obiektów i urządzeń. (cz)

A:

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Brenna-Górki z siedzibą w Brennej informuje, 
ŽE HOTEL „BESKID” KAT. III W BRENNEJ- 
CENTRUM DYSPONUJE 47 MIEJSCAMI 
NOCLEGOWYMI W CENIE 34—48 ZŁ ZA 

1 NOCLEG

Przy hotelu czynna jest restauracja i kawiar­
nia.

Zamówienia można kierować pisemnie lub te­
lefonicznie bezpośrednio do hotelu, Brenna, nr 
tel. 10 oraz do biura GS, Brenna, nr tel. 15 
lub 29. krll3

Przedsiębiorstwo 
Państwowe 

„POLMOZBYT” 
W KATOWICACH 

zatrudni od zaraz 
ABSOLWENTÓW 
i ABSOLWENTKI 

szkoły podstawowej 
do nauki zawodu sprze­
dawcy branży motory­
zacyjnej na terenie Cie­
szyna i Ustronia.

Bliższych informacji 
udziela Sekcja Kadr w 
Katowicach przy ul. 
Francuskiej 32.

106kr

Śladem naszych 
Interwensli

• Warzywa czy piwo: Jedno 
drugiemu nie będzie przeszkadzać, 
jeżeli tylko Edeltraude i Józei 
Galdlowle zechca respektować po­
lecenia i nie beda samowolnie 
przesuwać własnego straßanu na 
miejsce im nie wyznaczone — 
WPHS Oddział w Cieszynie.
• Działalność sklepu w Dziewie- 

Iowie: Sklep spożywczy nr 27 w 
Dzleßlelowie został zamknięty z 
powodu stwierdzonych niedobo­
rów oraz braku nowego kandyda­
ta na miejsce zwolnionego kierow­
nika — PZGS Zarzad w Cieszynie.
• Remont... i nic: Eksploatacja 

szaletu przy ulicy Świerczewskie­
go została wstrzymana ze wzglę­
dów higieniczno-sanitarnych. No­
wy ustęp publiczny będzie zlokali­
zowany przy  Placu Kasztanowym 
—■ MPGK w Cieszynie.

*

Remontują
drogi zakładowe OSTRAWA

Wtorek, 30. VII. 1974 r.

Sobota, 3. VW. 1974 r.

Środa, 31. VM. 1974 r.

Czwartek, 1. VHI. 1974 r.

CÓRKI 

19.30 Kultura 74. 20.00 Świat vnxly — 
Inscenizacja telewizyjna. 21.22 Wiado­
mości. 21.50 Zlot» — film radaleclti.

ip. Józefa 
WRÓBLA

9.30 Świat wody — Inscenizacja tele­
wizyjna. 17.00 Wiadomości. 17.05 Ja­
ak« tka. 17.45 Wojskowy magazyn tech­
niczny. 18.00 Korsarze — film fran­
cuski "T X). 18.30 Chwila piosenek. 
18.40 Dobrane cka. 19.00 Wiadomości.

Zarządowi, Radzie Zakładowej, 
W: pólpncownikom WSS „Kon­
sum Robotniczy**  w Cieszynie 
oraz wszystkim krewnym, zna­
jomym I i ąsiadom serdeczne 
podziękowania składają

17.00 wiadomości. 17.05 Młodymi 
oczyma. 17.Su Wiadomo ici. 18.05 Auto- 
moto-rewla. 19.40 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Kryzys walutowy. 
30.10 Nieśmiertelne melodie — fi m 
wioski. 21.40 Wiadomości. 22.05 Z’vie- 
rzęta wi -on nas. 22.35 Rozmawiamy o 
filmie. 22.40 Maty nocny koncert.

9.30 Panna Malbzewska — in-ce»„- 
zacja tele» »zyjna. 17.00 wiadomości. 
17.05    ”
zyn 
18.50 Służba kryminalna poszukuje. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Słownik poví- 
si oniego dnia. 20.00 Zwycięski za­
kład — film radziecki (cz. II). 21 10 
Wiadomości. 21.35 Zabójca ni a n my. 
21.00 Spotkani« z. lekarzem. 22.15 Po- 
znajemy muzyk» naszych kompozyto­
rów.

Za wyrazy współczucia, 
Wieńee, kwiaty I udział w po­
grzebie naszego drogiego OJCA

Młode horyzonty. 18.00 Maga- 
clekawostek. 18.40 Dobranocka.

Załogo FSM Zakładu nr 5b w Sko­
czowie postanowiła w czynie spo­
łecznym pokryć asfaltową nawierz­
chnią wewnątrzzakładowe drogi do­
jazdowe. Materiału dostarczył miel- 
scowy REDP, który także użyczył 
odpowiedniego sprzętu. • Fot.: 

Paweł Czupryna.

»REPOR­
TERA

17.Su


GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

(Dokończenie ze str. 1)

Na troje dzieci, w myśl po­
przedniej reformy, przysługiwało­
by 450 zł. Tu jednak, z uwagi na 
wspomnîanq trudną sytuacje ro­
dzin wielodzietnych, postanowio­
no od razu zwiększyć zastrzyk fi­
nansowy: na trzecie i każde na­
stępne dziecko wypłacane będą 
zasiłki wyższe o 150 zł.

Ta podwyżka dotyczy oczywiś­
cie rodzin o dochodach da 1.000 
zł, a wigc tych, które korzystajq 
już z podwyższonych zasiłków. A 
zatem wszystkie rodziny o docho 
dach do 1.400 zł otrzymywać bę­
dą na troje drieci 600 zł, na 
czworo — 960 zł, na pięcioro — 
1.320 zł.

Również od 1 sierpnia podnie­
sione będą dodatki na niepra­
cującą matką, wychowującą 
troje i więcej dzieci o 100 łub 
50 zł, niezależnie od dochodu 
przypadającego na członka ro­
dziny.

Doniosłą społecznie decyzją, I 
wchodzącą w życie także 1 sierp 
nla. iest podwyższenie o 500 zł

TYGODNIA
miesięcznie zasiłków na dzieci 
kalekie. Na podkreślenie zasłu­
guje wymowa moralna tego pos­
tanowienia. Jest to zarazem de­
cyzja świadcząca o dostrzeganiu 
poważnego i, niestety, narasta­
jącego wraz z postępem cywili­
zacyjnym, problemu społecznego.

Dotychczasowy system zasiłków 
rodzinnych nie uwzględniał szcze 
gólnych potrzeb rodzin wycho­
wujących dzieci kalekie. Jedyna 
preferencja polegało na tym, że 
dzieciom, które ukończyły 16 lat, 
a były inwalidami I lub II grupy, 
przysługiwały zasiłki rodzinne 
bez wzglądu no wiek. Tę zasadą 
utrzymuje sią również w nowym 
systemie podwyższonych o 500 
zł zasiłków na dzieci kalekie. A 
zatem, dopóki potrzebna iest sta 
la opieka innych osób, zasiłki te 
przysługują dzieciom zaliczonym 
do I lub II grupy inwalidów nie­
zależnie od wieku.

W jakich przypadkach będą 
przysługiwały te zasiłki na dzie­
ci do lat 16T Wydane ostatnio 
przepisy w tej sprawie stwierdza­
ją, że o zasiłek taki można sią 
ubiegać, gdy dziecko ze wzglądu 
na stan fizyczny, psychiczny lub 
psychofizyczny wymaga stałej o- 
piekl innej osoby. Opieki pole­
gającej na konieczności pieląg- 
nac/i lub na systematycznym 
współdziałaniu w postąpowaniu 
leczniczym i rehabilitacyjnym. 
Chodzi tu wiąc nie tylko o dzieci 
kalekie w potocznym tego słowo 
znaczeniu, lecz również o dzieci 
przewlekle chore czy upośledzo­
ne umysłowo.

Wnioski a zwiąkszenie zasiłku 
rodzinnego z tego tytułu mają 
być opiniowane przez specjalis­
tyczne pediatryczne placówki 
służby zdrowia, a decyz/e w tych 
sprawach bądą wydawać oddzia 
ły ZUS na podstawie orzeczeń 
komisji lekarskich do spraw inwa 
Udztwa i zatrudnienia. Kryteria 
orzekania zostały już ustalone. 
Jok zapowiada ZUS, w każdej te­
go rodzaju sprawie ustalony bę­
dzie termin przeprowadzenia ba 
dania dziecka, najdnici w ciągu 
T dni od złożenia wniosku. Ko­
misje te będą również orzekać 
o inwalidztwie uprawniającym 
do podwyższonych zasiłków dzie­
ci, które ukończyły 16 rok życia.

Drugi etap reformy systemu za 
sitków rodzinnych zapowiedziany 
jest na 1 stycznia 1975 roku. Od 
tej daty poczynając, w rodzinach 
o dochodach do 1400 zł na oso­
bą wzrosną zasiłki wypłacane na 
drugie dziecko o 100 zł, a na 
pierwsze o 50 zł. Zwiększą sią 
'ównież dodatki na matki niepra 
cujące a wychowujące dwoje lub 
iedno dziecko.

Każda z tych kwot, rozpatry- 
lono oddzielnie, nie iest wielka, 

twlaszcza w zestawieniu z kilku- 
setzlotowymi i większymi podwyż-

Płac, jakich sie dokonuje, 
leanok w określonych svtuacjach: 
gdy matka nie pracuje, a w ro­
dzinie jest spora gromadka dzie- 
Cl, podwyżki poszczególnych 
"iadczeń sklodają sie na kwo­

tą Uczącą sią iuż w budżecie.
Przvkład: rodzina z trojgiem 

azieci, w której dochód na gło- I 
"'Ç wynosi 1.300 zł Po pierwszym I 
2gnP'e rof^z'na zvska dodatkowo 

zł miesiącznic, a po drugim I 
9cznie 440 zj. Oczywiście ieśli I 

tych dzieci nie pracuje, I 
Podwyżka bądzie odpowiednio I 
"ryźszo. I

PORZADEK-tAD(Dokończenie ze str 1)

I jeszcze raz PZGS „Samopomoc 
Chłopska" w Cieszynie w związku 
z szeregiem niedociągni ęć 1 zanied­
bań w bazie magazynowej GS Stru- 
mień-Pruchna w Pruchnej: „Zwró­
ciliśmy się do Zarządu GS — czyta­
my w piśmie — o natychmiastowe 
podjęcie środków organizacyjnych, 
zmierzających do usunięcia niepra­
widłowości ,a przede wszystkim u- 
porządkowania gospodarki magazy­
nowej na terenie cytowanej bazy. 
Jesteśmy w posiadaniu informacji 
GS; z której wynika, że usunięto 
istniejące zaniedbania natury po­
rządkowej. uzupełniono sprzęt prze­
ciwpożarowy”.

W tym miejscu wypada nam się 
wtrącić, bowiem, bazę magazynową 
w Pruchnej komisja akcji „Ład — 
porządek — gospodarność” ponow­
nie odwiedziła dma 12 czerwca br.
— czyli w tydzień po napisaniu 
przez PZGS pisma wyjaśniającego
— i nie dostrzegła istotnej poprawy 
w sposobie magazynowania mate­
riałów, zaś tzw. „uzupełnienie sprzę 
tu przeciwpożarowego” jest posu­
nięciem raczej... symbolicznym.

Nadawca zapewnia, w roku 
1976 planoWnne jest ukbuezenie bu­
dowy nowej bazy magazynowej, do 
której realizacji GS Strumień — 
Pruchna przystąpi jeszcze w br.

Nie chcemy zapeszyć, ale doświad­
czenia uczy, że tego rodzaju inwe­
stycje oddawane są ze znacznymi 
..poślizgami” czasowymi. Tym bar­
dziej, że o budowie pruchneń skiej 
bazy, mówi się nie od dziś Per­
spektywa budowy nowego obiektu, 
który ma rozwiązać dotychczasowe 
trudności i zaniedbania, nie może 
przysłaniać faktów zaniedbań i nie­
prawidłowości, w obecnym magazy­
nie towarów masowych.

Cieszyńskie Zakłady Przetwórcze 
„Las”: Do wysuniętych przez komi­
sję zarzutów wespół z kierownic­
twem Zakładu ustosunko wał się 
także aktyw społeczno polityczny, 
stwierdzając, że ..natychmiast po­
czyniono starania celem uporządko­
wani« znać: nych zaniedbań”.

I dalej: ,.Na składowisku opako­
wań drewnianych przyspieszono 
prace montażowe konstrukcji da­
chowej wiaty, która zabezpieczy 
przed działaniem atmosferycznym 

część przechowywanych materia­
łów. Transportery i skrzynki na 
owoce zostały posegregowane, a nie 
nadające się do remontu czy zasto­
sowania wybrakowano i zlikwidowa 
no. W związku z trudnościami ka­
drowymi. kierownictwo Zakładu 
czyni starania, by bieżący remont 
transporterów drewnianych — któ­
rych w ciągu roku trzeba naprawić 
średnio ok. 25.000 szt. — wykony­
wali chałupnicy. Elementy ogrodze­
nia wykorzystano, teren Zakładu 
został uporządkowany. Obecnie prze 
prowadza się remont tynków bu­
dynków produkcyjnych oraz na­
wierzchni placu. W stosunku do 
pracowników, którzy przyczynili się 
do powstania zaniedbań, kierownic­
two Zakładu zastosowało odpowied­
nie ąankcje administracyjne”.

Jeszcze jeden fragment liatu wart 
jesf uwagi, bowiem sygnalizuje w v 
raźne anomalie w dziedzinie gospo­
darki surowcami wtórnymi; „Nie

ŁAPÓWKARZE

Pietraszko

zapobiegaw- 
tymczasowe-

Najwięcej ro Mt.dku wykazały He­
lena Knapik i Wanda Stankiewicz, 
które w zasadzie w pełni przyzna­
ły się do winy, potwierdzając rów­
nocześnie winę zarówno Henryka 
Zagóry, jak i Stanisława Pietraszki.

Podobne stanowiska oskarżeni za­
jęli na rozprawie, która ostatnio od­
była się w Sądzie Powiatowym w 
Cieszynie,

I tak Henryk Zagóra, zamieszcza­
ne na atrakcyjnych meblach kar- 

Henryk Zagóra, przesłuchiwany 
w areszcie śledczym jako podejrzą-, 
ny, potwierdził tylko fakt fałszowa­
nia podpisów na rachunkach za wy­
ładunek mebli, zaprzeczając równo­
cześnie wszystkim pozostałym sta­
wianym mu zarzut m. Ponadto wy­
mieniony, w piśmie skierowanym 
do Sądu Pon iatowego ,w Cieszynie 
starał się wykazać że prokurator 
postąpił bezprawnie stosując w sto­
sunku do niego środek 
czy w postaci aresztu 
go.

Obszerny materia, dowodowy oraz 
«•znania licznie przesłuchanych 
świadków w pełni potwierdziły wi­
nę wszystkich oskarżonych. Zna-

Wunda Stankiewicz i Stanisław 
Pietraszko, wzorując się na meto­
dach stosowanych przez swojego 
szefa, poza jego plecami robili nie- 
czyste interesy nt swój własny u- 
żytek. Ustalono bowiem, że w oma­
wianym okresie sprzedawczynie po- 
b’ ły od kilku klientów znaczne ła­
pówki pieniężne, nie licząc „pre­
zentów” w postaci koniaków itp.

W lutym 1973 r. do magazyniera 
sl.leou Stanisława Pietraszki zgło­
sił się Władysław M. z prośbą o 
umożliwienie mu znkupu niepełne­
go kompletu mebli. Magazynier wy­
raził zgodę na przeprowadzenie tej 
transakcji .przyjmując od klienta 
za wyświadczoną mu przysługę ła­
pówkę w kwocie 300 zł.

Zdarzało się również, że personel 
sklepu, dostarczając klientom me­
ble do ich mieszkań, bezprawnie po­
bierał od nich dodatkowe wynagro­
dzenie za montaż bardziej skompli­
kowanych elementów.

Podobnie Stanisław 
przyzna1 się tylko do wydania z 
magazynu jednej przecenionej sza­
fy, zaprzeczając pozostałym stawia­
nym mu i jego współpracownikom 
zarzutom.

I o to właśnie chodziło: żeby I 
koncentrować środki przezno- I 
ctone na świadczenia rodzinne I 
°m gdzie oomoc oaństwa jest I 

n°ibordziej potrzebno. I

teczki z napisem „sprzedane” pou­
czył personel, by w sprawie sprze­
daży tych mebli kierowano specjal­
nie zainteresowanych klientów bez- 
po»n dnio do niego ,on zaś, po stwier 
dzeniu, że od klienta można coś do­
datkowo ..wyciągnąć”, zwalniał 
przedmiot zainteresowania do sprze­
daży.

W toku dochodzenia zdołano usta­
lić, że w ten sposób Henryk Zagóra 
w okresie od 16. III. 1972 r. do 11. 
I. 1974 r„ tj. do chwili jego aresz­
towania, przyjął od kilku osób ła­
pówki w gotówce oraz naturze w 
postaci koniaków i innych wysoko­
gatunkowych wódek.

Niezależnie od powyższego przed­
siębiorczy kierownik sklepu spo­
rządzał rachunki za rozładunek me­
bli, na których fałszował podpisy 
Ryszarda K., bądź Henryka F„ mi­
mo że osoby te faktycznie g roz­
ładunkiem nie miały nic wspólnego. 
Rachunki byl ’ następnie przedkła­
dane dc realizacji d 1« «owi księgo­
wości Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Meblami w Bytomiu, 
a tym samym stanowiły dodatkowe 
źródło dochodu pana kierownika i 
podległego mu personelu.

Ponadto poważne źródło niele­
galnych zysków stanowiła sprzeda/ 
mebli przecenionych. Działając w 
porozumieniu, personel sklepu o- 
szukiwał nabywców tego rodzaju 
mebli, pobierając od nich pierwotne 
ceny zamiast cen obniżanych. Ini­
cjatorem tego D zestęp n.ego proce­
deru był również Henryk Zagóra. 
Dokument prtedaży, który otrzy­
mywał w takim wypadku klient, 
opiewał na cenę pierwotną, nato­
miast na pozostających w sklepie i 
magazynie kopiach figurowały pra­
widłowe .obniżone ceny. Tego ro­
dzaju podwójne dokumenty wypeł­
niała z polecenia Henryka Zagóry 
Helena Knapik lub Wanda Stankie­
wicz.

Wtajemniczony w proceder maia- 
zyniier Stanisław Pietraszko, wbrew 
swoim obowiązkom, mimo różnicy 
cen na poszczególnych dokumen­
tach. wydawał przecenione meble 
oszu kaným klientom.

Znaczne kwoty pieniężne uzyska­
ne w ten sposób zgarniał do swo­
jej kieszeni Henryk Zagóra, pozo­
stawiając swoim podwładnym tylko 
„ochłapy”.

W tej sytuarn Helena Knapik,

M
eble stanowią asor­
tyment towaru, który ja­
ko przedmiot handlu jest 
nad.~l wielce poszukiwany, 
gdyż — niestety — w tym zakresie 
podaż nie nadąża jeszcze za popy­

tem.
W Cieszynie największą popular­

nością cieszy się sklep meblowy nr 
32, podległy Wojewódzkiemu Przed­
siębiorstwu Handlu Meblami w By­
tomiu. ,W sklepie tym pojawiały 
się bardzo często atrakcyjne kom­
plety mebli, a nawet pojedyncze 
sztuki, lecz trudno było je nabyć. 
Klienci bowiem napotykali zwykle 
wywieszony na drzwiach sklepu na­
pis „przyjęcie towaru”, a gdy ten 
napis znikał i wchodzili ď sklepu, 
ze zdumieniem stwierdzali, że me­
ble zaopatrzone są juz w karteczki 
z napisem „sprzedane”. Nikt nie po­
trafił dociec, kiedy właściwie sprze­
daż została dokonana.

Sklepem tym zainteresowała się 
Komenda Powiatowa MO w Cieszy­
nie. której funkcjonariusze począt­
kiem stycznia br. w drodze czyn­
ności operacyjnej ustalili, że kie­
rownik uzależnia sprzedaż mebli od 
uprzedniego wręczenia mu stosow­
nych łapówek.

Wszczęto więc w tej sprawie o- 
ficjalne dochodzenie, w wyniku 
którego doszło do rewelacyjnych 
ustaleń.

Stwierdzono, że z dniem 16. III. 
1972 r. stanowisko kierownika skle­
pu objął Henryk Zagóra z Cieszy­
na. który jak się później okazało, 
od samego początku starał się sklep 
meblowy wykorzystać do robienia 
nieczystych interesów. W tym celu 
wymieniony rozpoczął swoją dzia­
łalność od zwalniania pracowni­
ków, którzy swe obowiązki wyko­
nywali dotychczas uczciwie i nie 
chcieli brać udziału w żadnych nie­
legalnych machinacjach, oraz spe­
cjalnego dobierania sobie personelu, 
który jego zdaniem rozumiał życie 
i nie posiadał żadnych skrupułów.

W ten sposób stanowiska star­
szych sprzedawców objęły Helena . 
Knapik i Wanda Stankiewicz z Cie­
szyna. natomiast stanowisko maga­
zyniera sklepu powierzono Stanisła­
wowi Pietraszce, zamieszkałemu 
również na stale w Cieszynie.

Wszyscy wyżej wymienieni rozi‘- 
mieli się doskonale i konsekwent­
nie realizowali plan działalności, o- 
pracowany przez pana kierownika. 
Według tego planu przestępcza gru­
pa miała czerpać dodatkowe zyski 
t trzech zasadniczych źródeł: łapó­
wek, sprzedaży mebli przecenio­
nych oraz transportu i ewentualnie 
montażu w mieszkaniach klientów 
□ardzie.i skomplikowanych elemen-

POZLOTOWE
WRAŻENIA

MINĄŁ JUŻ TYDZIEŃ od zakończenia Zlotu Młodzieży 
Polskie] w Warszawie. Nasi delegaci zdołali odpo­
cząć I uporządkować wrażenia. Nim jednak to się 

stało, poprosiliśmy kierownika naszej zlotowej grupy o wy­
rażenie swego zdania na temat przeżyć, jakich dostarczył 
Zlot.

— Pojechaliśmy bez kompleksów 
wobec innych powiatów — powie­
dział przewodniczący ZP ZMS — 
Zygmunt Popiołek. W zanadrzu 
mieliśmy przecież wiele dużych o- 
siągnięć. Dopracowaliśmy się do­
brych form współdziałania między- 
organizacyjnego. wyniki.m czego 
były konkretne efekty Uzyskaliś­
my właściwy rozmach. Bardzo ład­
nie udała się nam Niedziela Czynu 
Młodych, zakończyliśmy pierwszy 
etap prac budowy ośrodka wypo­
czynkowego na Górnym Borze w 
Skoczowie, objęliśmy patronatem 
budowę zbiorczej szkoły gminnej w 
Haźlachu, powie dła się akcja „In­
dex—2000”, a na domiar wszystkie­
go odnieśliśmy największy sukces 
w Turnieju Młodych Mistrzów Te­

chniki. Wniosek naszych skoczow­
skich kolegów uznany został za naj­
lepszy w skali wojewódzkiej.

— Wszystko to zresztą zostiło 
bardzo wysokn cenione na przed 
zlotowym Eotkaniu z egzekutywą 
KP PZPR. A bezpośrednie wraże­
nia zlotowe?

— Zlot to ogromne przeżycie. 
Stwarza możliwość wymiany do­
świadczeń i nawiązania kontaktów 
z młodzieżą całego kraju. Nastrój 
był bardzo podniosły. Ślubowaliś­
my w obecności całego Biura Poli­
tycznego z Edwardem Gierkiem i 
naszego gościa Leonida Breżniewa. 
Oglądaliśmy spartakiadę sportową i 
braliśmy udział w olbrzymiej ma­
nifestacji. Nie podarowaliśmy żad­
nego ze wspaniałych występów ar­

tystycznych, podczas których pre­
zentowali się laureaci opolscy i stu­
denci z „Famy—74”.

Olbrzymim wyróżnieniem było 
dla nas pełnienie warty honorowej 
w Alei Zasłużonych na Powązkach 
nrzed grobami Lucjana Rudnickie- 

GOSPODARNOŚĆ

go, generała Świerczewskiego. O- 
skara Lang< go i Cieszyniaka — 
Franciszka Wanlołki. Do najwspa­
nialszych wspomnień zaliczyliśmy 
spotkanie z załogą Fabryki im. R. 
Luksemburg. Tak serdecznie daw­
no z nikim nie rozmawialiśmy

— Mieszkaliście w mia teczku 
zlotowym...

— Tak. wspaniale urządzonym, z 
dwoma basenami i kawiarnią. Mia­
steczko tętniło życiem i radością. 
Na czas Zlotu dyktowaliśmy tempo 
Warszawie Mieszkańcy stolicy nas. 
przedstawicieli Slaska przyjmowali 
'zczególnie życzliwie Podczas defi­
lady bowiem ujęliśmy ich okrzyka­
mi: Kajowice. Katowice pozdrawia­
ją dziś Stolicę W samym miaste­
czku natomiast zdobyliśmy sobie 
opinię najlepiej zorganizowanej gru 
py. Nasá koledzy z mnych woje­
wództw wyrażali to dosyć obrazo­
wo i z sympatią.

— Było także wiele nowych atrak 
cyjnycti znajomości osobistych...
’_ Oczywiście. Nasze Cieszyńskie

dziewczęta robiły furorę w kapelu­
szach „Polkapu” Musieliśmy 1e w 
związku z tym dobrze nilnować A 
w ogóle to spaliśmy oo oółtorej go­
dziny na dobę W tej atmosferze nie 
sposób było pozbawić się w każ­
dym. najmniejszym wvnadku- wspa 
niałych i iedvnych wrażeń

— Z jrkim przeświadczeniem 
wyjechaliście?

— Że jest nas w Polsce bardzo 
wielu, że stanowimy ogromną siłę, 
potęgowaną zapałem i pomysłowoś­
cią, że zdol.ii jesteśmy bardzo wie­
le zrobić. Okazało się, że mamy 
wspólne marzenia, wysokie ambicje, 
a jeszcze większy zapał do pracy.

Rozmawiała:
Jadwiga LACHO« NA

lillllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllll

udało nam się niestety rozwiązać 
całkowicie sprawy złomu. Wojewódz 
ka Centrala Materiałów Wtórnych 
nie wyraziła bowiem zgody (sic!) na 
"’ysylkę .'alej ilości złomu metalo­
wego i stłuczki szklanej w miesiącu 
maju”. CZP „Las” zapewnia, że 
złom ten „wysłany będzie do koń­
ca czerwca br.”.

Urząd Miejski w Ustroniu: „Infor 
mujemy, że została wydana decyzja, 
w której właścicieli warsztatów Sa­
mochodowych ob. ob. Rybicę i Susz­
kę (przy ul. Cieszyńskiej) zobowią­
zaliśmy do uporządkowania terenu 
wokół dzierżawionych obiektów w 
terminie do dnia 29 czerwca br. 
Podjęliśmy także decyzję o ich 
(warsztatów) likwidacji do końca 
br.”.

« ajewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego — Oddział w 
C-e.—j-nie: „W podwórzu kamienicy 
nr 12 przy pl. Inwalidów Wojennych 
(w budynku tym mieści się sklep 
spożywczy „Delikatesy”) istotnie 
znajdował się gruz, rusztowania o- 
raz stara papa, za cc odpowiedzial­
ność ponosi Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Zaopatrzenia i Zbytu w Wodzi­
sławiu — wykonawca remontu. Po­
jemniki na odpadki — zdaniem per­
sonelu sklepu —> prze zracane były 
przez brygadę remontową. Persone­
lowi sklepu polecono usunąć opako­
wania. znajdujące się w korytarzu 
budynku”. (tk) 

mienne były zeznania świadka M. 
J., który przedstawiając Sądowi me­
chanizm przestępczej działalność i 
personelu sklepu meblowego, mię­
dzy innymi stwierdził, że uprzed­
nio przy przecenie mebli inspektor 
techniczny z Bytomia przyklejał 
karteczki na poszczególne sztuki i 
stemplował je, natomiast nowy in­
spektor wręczał „metki” Zagórze, 
który w ten sposób miał wolną rę­
kę do dokonywania różnego rodza­
ju nadużyć. W zeznaniach prawie 
wszystkich przesłuchanych świad­
ków potwierdzał się fakt, że głów­
nym motorem zła oraz inicjatorem 
i organizatorem przestępczej dzia­
łalności był Henryk Zagóra.

Po szczegółowym rozpoznaniu 
sprawy Sąd uznał winę wszystkich 
oskarżonych za w pełni udowodnio­
ną i skazał Henryka Zagórę łącznie 
na dwa Inta pozbawienia wolności i 
15.000 zł grzywny, a Helenę Knapik 
i Wandę Stankiewicz na łączne ka­
ry po 1 roku pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem ich 
wykonania na okres trzech lat oraz 
po 3.000 zł grzywny. Stanisław Pie­
traszko został skazany łącznie n i 9 
miesięcy pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem wyko­
nania tej kary na okres trzech lat 
oraz grzywnę w wysokości 2.000 zł. 
Ponadto wszyscy oskar żeni zostali 
obciążeni kosztami postępowania i 
opłatami sądowymi w kwotach: 
Henryk Zagóra 6.000 zł, Helena Kna 
pik i Wanda Stankiewicz po 2.400 zł, 
a Stanisław Pietraszko 2.200 zł.

Od nieprawomocnego jeszcze wy­
roku Sądu I instancji niektórzy o- 
skarżeni zapowiedzieli wniesienie 
rewizji.

Nadmienić jednak należy, że zgod­
nie z obowiązującymi przepisami 
osoby.- które dopuściły się prze­
stępstw z chęci zyśku, nie mogą 
zajmować kierowniczych, lub mate­
rialnie odpowiedzialnych stanowisk. 
Bez względu więc na to. jak osta­
tecznie zabrzmi wyrok, „bohatero- , 
wie” niniejszego felietonu będą za­
pewni musieli pożegnać się na dłuż­
szy okres z pracą w handlu, w któ- 1 
rym nadal tak bardzo brakuje nam I 
uczciwych ludzi. <

HENRYK ZALESKI <

REDAKCJI
Uczmy się korzystać 

z dobrych doświadczeń

Chodzi mi o budowę garaży 
przy ul. Bielskiej 45. Garaże zo­
stały wystawione mimo naszych 
interwencji i próśb. Po ich zbu­
dowaniu okazało się, że t. ren 
ten był przeznaczony r>od blok 
mieszkalny Trwały i chyba 
trwała dotąd spory, kto wydał 
zezwolenie na szpecące otocze­
nie „budy".

Ale nie o tym cheą pisać, bo 
przecież mamy od tego ludzi 
kompetentnych i „z głowami".

Mieszkam na parterze, okna 
mojego mieszkania wychodzą t 
pokoju i kuchni na ul. Bielską 
— bardzo ruchliwą, ktfrrą dzien­
nie przejeżdżają setki samocho­
dów. Z drugiej strony, czyli od, 
frontu budynku, mam -okno dru­
giego pokoju (był też balkon, 
który zezwolono na moją prośbę 
zamurować). W odległości 12 m 
od budynku stanęło 7 garaży — 
użytkowników tego budynku. 
Chyba każdy człowiek przyzna 
mi rację, źe dom i mieszkanie 
powinny być miejscem wypo­
czynku i radością rodziny. W 
moim wypadku staje się owo 
mieszkanie prawdziwą zmorą i 
rozpaczą. Już od wczesnych go­
dzin rannych do nocy odbywają 
sią wyjazdy, wjazdy przy a- 
kompaniamencie trzaskających 
drzwi, naprawy samochodów, 
mycie itd.

Próbowałam na różne sposoby 
uszczelniać okna, ale bez rezul­
tatu. Użytkownik wyjeżdżający 
z garażu, a raczej cofający pod 
samo okno, raczy nas kłębami 
spalin, które przenikają przez 
nieszczelne framugi. O otwarciu 
okna i wywietrzeniu nie ma 
mowy. Pozostaje nam to wszyst­
ko cierpliwie znosić i dusić się.

Mam dwoje dzieci, które mu­
szą tyć w takich warunkach. 
Mąż pracuje na trzy zmiany- 
jak więc tu może wypocząć? 
Zwracaliśmy się grzecznie do u- 
zytkowników, aby wczuli sią w 
naszą sytuacją, że my też jesteś­
my ludźmi i chcemy tyć jak 
in.ił, Posądzono na: o -azdroffi 
i złośliwość.

Droga prowadząca do gcrcłtl 
jest żwirowa, wymieszana z gli­
ną. U dni pogodne unoszą się 
na niej tumany kurzu.

Niedawno czytałam w Waszym 
piśmie notatką pt. „Gdzie myć 
samochody?" U nas odbywa sią 
to bez kłopotu: użytkownicy 
wjeżdżają na zieleniec pod okno 
kotłowni. Tam odbywa sią ką­
piel samochodu.

Mąt złożył zażalenie w admi­
nistracji budynków, która przy- 
rz^kła dać użytkownikom ga­
raży pisemne upomnienie. Nie 
wiem, czy zmieni to naszą sy­
tuacją.

O ilfe wiem, to każdy człowiek 
podlega różnym przepisom, r - 
gulaminom, do któryr’ powi­
nien się dostosować, A gdzież 
jest regulamin dla użytkowni­
ków garaży? Czy im wolno za­
kłócać ciszę nocną, zatruwać 
drugiemu życie? Tyle się mówi 
i pisze na temat ochrony środo­
wiska, o ochronie zdrowia czło­
wieka, walczy się z hałasem. 
Takie to wszystko piękne, tylko 
bez pokrycia.

Nie jestem wrogiem motory­
zacji, bo chyba większość ludzi 
z’data do tego, aby posiadać swój 
samochód. Ale przepisy zezwala­
jące na stawianie garaiy wyda­
ją mi się nieżyciowe. Bo jak 
wiemy, motoryzacja z roku na 
rok wzrasta i każdy posiadacz 
bedzie chciał mieć garaż. Często 
przebywam u naszych sąsiadów, 
w Czechosłowacii i z wielkim 
podziwem oglądam mekne zie­
leńce, parki, gdzie dzieci i do­
rośli mogą wypoczywać. A ga­
raże buduje sią masowo poza 
terenem zabudowań, w miej­
scach nienadającuch się pod in­
ną zabl'dowe. nfyśle. że wiele' 
moglibyśmy się ód sąsiadów na­
uczyć.

ANNA ŚLIWKA 
Cieszyn

CZY UTONIEMY?
Ulica Brodzińskiego na odcin­

ku od magazynu WSS do straż­
nicy OSP jest nie do przebycia 
po kilkugodzinnym nawet de­
szczyku. Woda i błoto tworzą 
tu ogromne i głębokie rozlewi­
sko.

Czyżby ulica ta była „bezpań­
ska”? Jak długo jeszcze jej użyt 
kownicy tonąć bądą w błocie? 
Przecież wysypanie nawierzchni 
żużlem nie jest aż tak kosztow­
ne.

Przy okazji pytamy, kiedy 
ulica Cienciały doczeka się 
trwałej nawierzchni?

Mieszkańcy ul. Brodzińskiego
i działkowicze z ul. Cienciałg
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B
eskidzka góralszczyz­
na dostarcza pewnej egzotyki 
nawet mieszkańcowi Ziemi 
Cieszyńskiej; w Koniakowie. 
Jaworzvnce czy Istebnej inne panu­
ją niż w dolinach zwyczaje, różne­

go używa sie jeżyka a i życie jest 
nieco odmienne — bardziej surowe, 
z mniej zaznaczonymi wpływami 
miejskimi- Maja świaunmość tego 
mieszkańcy, łatwo wychwytują też 
odrębności coraz liczniejsi przyjezd­
ni.

Tempo cywilizacyjnych przemian 
jest wizak-e wy sokie. Ludzie, któ­
rzy nie byli w Beskidach kilka lat, 
sa oszołomieni ilością nowo pobudo­
wanych. murowanych domów, sa­
mo..lodami i ciągnikami na dro­
gach, solidnością męskich ubrań i 
ko iiecych kiecek. Stąd też chęć 
ocalenia od niepamięci tego .co od­
chodzi w przeszłość. Takie w grun­
cie rzeczy cele poza oczywiście za­
miarami popularyzacyjnymi, przy­
świecają miejscowym zespołom re­
gionalnym. penetrującym te tereny 
folklorystom, pode,mulącemu poży­
teczne iniciatywy Klubowi Literac­
kiemu w Istebnej.

Literatury jednak, wyjąwszy ust­
na. nasze Beskiedv nie maja. Ow- 
szę n. ten i ów chwyta czasem za 
pióro, ale nie dostaje talentu. Tym

M
łode maryniacko cho­
wało się tamo. Kiedy mat­
ka wybierała się w pole, to 
zabierała wprawdzie ze to­
bą n'emowle, ale się nim niewie'e 
opiekowała. Rzucała je do dzichty, 

ćzylt nosidła zrobionego z worków 
od ziemniaków. Zarzucała dzichtę 
na głowę i niosła dziecko, jakby 
miała na plecach siano lub wór 
żiemniaków. Dziecko z początku 
wrzeszczało i płakało, a nawet się 
dusiło, ale gdy osłabło z wymęcze­
niu, uspokajało się i milkło. Gdy 
matka doszła do pierwszej kopki 
siana lub słomy, rzucała na nią ma 
leństwo. Mogło się znowu drzeć w 
niebogłosy; nikt do niego nie pod­
chodził, bo na to nie było czasu. Raz 
czy dwa razy za dnia matka poda­
ła dzieciakowi pierti, a gdy już nie 
plekała, czyli nie karmiła, mała 
butelczyna mleka musiała starczyć 
za napój i pożywienie. Gdy mała 
nieco podrosła, dostawała jakiś po- 
leśnik, czyli ziemniaczany placek 
a zimna woda z pobliskiego źró­
dełka gasiła pragnienie.

W' niewiele lepszych warunkach 
wzrastały inne dzieciaki na dzie­
dzinie, nawet te, których ojcowie 
natężali do większych czy nawet 
hrubých gazdów. Pracy na polu 
i koło domostw było tyle, że nawet 
najliczniejsze rodzeństwo miało jej 
do syta. Nie było więc czatu na 
ciatkarie się z dzieciskami, na chu- 
chrdme się z nimi. Choć dzieci na 
ogół kochano i starano się o ich 
dobre wychowanie i znośne odży­
wianie, uważano jednak, że tward­
sza zaprawa do ciężkiego żywoby 
da dziecku się przyda. Nie było też 
na dziedzinie zwyczaju okazywa­
nia na zewnątrz tego, co czuło się 
dla dziecka v postrzodku, bo wie- 
-zc no, że zbytnia czułość i tkliwość 
tylko dzieci psuje i wykoślawia ich 
charakter. Gdy ojciec lub matka 
pogłaskali główkę dziecka, był to 
widomy znak, że zdaniem ich było 
ponł-tszne i dobre. Nie słyszało się 
głośnych pochwał za dobre spra­
wowanie, którego rodzice oczekiwa­
li od dziecka, jako czegoś natural­
nego.

Z drugiej strony i rodzice nie doz­
nawali zbytniej czułości od swoich 
pociech. Wystarczyło, by były po­
słuszne i aby nie trzeba było im 
powtarzać ustawicznie tych samych 
nauczek i przykazań. — Dobrymu 
dziecku nie trza gwarzić dwa razy 
— pouczało tutejsze powiedzenie.

Dzieci między sobą też nie żyły 
w zbyt wielkiej zażyłości czy komi­
tywie. Mogły się nawet kochać, ale 
tego nie okazywały na zewnątrz. 
Nie było ściskania się, całusów i 
ciepłych słówek; jednak gdyby za-

GÓRALSKIM 
żywobyciem oczarowanie

ROBERT DANEL

cenniejsz” wie j nurt literacki, któ­
ry wyrósł z tutejszej gleby, czerpie 
z niej żywotne soki, ale wyr“oła 
daleko na obczyźnie. Mowa oczywiś­
cie o emigracyjnej twórczości Paw­
ła Łyska. Jerzego Ruckiego i Wła­
dysława Szotkowskiego.

Szerokością horyzontów, ambicja­
mi i talentem epickim wyróżnia się 
zwłaszcza pisarstwo Pawła Łyska. 
Jego najmocniejsza stroną, poza au- 
tentycznymi walorami literackimi, 
fest zadziwiająco głęboka znajomość 
be ikidzkich realiów, góralskiej psy­
chiki i mentalności, jak również na­

miętne przywiązanie do stron ro­
dzinnych.

Właśni«! opuściła londyńska dru­
karnie najnowsza ksie’ka Łyska — 
„Marynka. cera gajdosza”, wydana 
bardzo starannie nakładem Polskiej 
Fundacji Kulturalnej. Jest to zbe­
letryzowany dokument, opowieść o 
czasach minionych, czasach młodości 
autora, do których nawiązuje zresz­
tą w całej pozostałej twórcznsii. Po­
marli już w większości ludzie, o 
których wspomina (niektóre nazwi­
ska sa autentyczne), całkowicie róż­
ne panujb obecnie stosunki społecz- 

MARYNKA 
cera gajdosza

PAWEŁ ŁYSEK

szła potrzeba, to jedno za drugie 
oddałoby wszystko, może i życie.

Całowanie rąk rodzicom lub star­
szemu rodzeństwu należało raczej 
do rzadkości. Ale gdy do tego do­
chodziło, pocałunkom towarzyszyło 
namaszczenie i uroczysty nastrój. 
Rodzice całowali dziecko, gdy od­
chodziło w świat. Spotykało to 
chłopca, gdy wybierał się do woj­
ska lub gdy z niego wracał, a po­
tem gdy odchodził z domu do wład­
nego gniazda. Córkę całowali ro­
dzice, gdy szła na służbę lub gdy 
opuszczała ich po ślubie. A między 
sobą dzieci też rzadko kiedy się ca­
łowały. Gdy młodsze dziecko z ro­
dzeństwa szło do słuchania, czyli 
spowiedzi, całowało w rękę star­
szego członka rodziny, przeprasza­
jąc go w ten sposób za ewentualne 
popełnione względem nmgo prze­
winienia. Tak samo pocałunkiem w 
rękę przepraszały dzieci ojców za 
to, że były nieposłuszne lub że za­
winiły w jakiś inny sposób.

Człowiek prowadzący w gróniach

twarde źywobycie wzorował się mo 
że w swym zachowaniu na srogiej 
naturze, która po zewsząd otaczała. 
I psa tu nie głaskano, ale go sza­
nowano, bo był z niego pożytek, ja­
ko że strzegł domu i pilnował ludz­
kiego dobytku. Szczególnie opieko­
wano się psami, które umiały do­
pilnować owiec łub krów, gdy je 
paszono na młakach i łąkach, a 
także polanach leśnych. Pies w *ych  
przypadkach zastępował pasterza 
lub pasterkę.

Postulat zgodności pisowni kom­
promisowej z ortografią stwarza 
jednak trudności w wyrażaniu nie­
których cech głosowych. Przykła­
dem tych ‘rudności jęst oznaczanie 
samogłosek nosowych, spirantów 
tylnojęzykowych, głosek w, f w 
grupach tio, kw, su>, chw, czy tzw. 
fonetyki między wyrazowej. Piojekt 
tej pisowni zaleca ortograficzny za­
pis riusówek, jeśli gwarowa wymo­
wa zgodna jest z literacką, ale 
uwzględnia też oznaczanie nosowoś- 
ci skonsonantyzowanej, jeśli war­
tość ustna (pochodząca z rozkładu 
przed zwartymi * i zwartoszczelino- 
wymi) jest inna niż w języku li­
terackim (np. literackie gęba reali­
zowane w wymowie gwarowej jako 
gymba czy pięta — piynta; Sobie- 
rajski nie uwzględnia jednak roz­
kładu przed tylnojęzykowymi k, g). 
Ale oznaczenia wymaga też brak 
rozkładu, więc Doroszewski wpro­
wadza w tym miejscu nowy znaa. 
Tak więc zachowując ze względów 
dydaktycznych ortograficzna ó — u, 
h — ch, w grupach tw kw. sw, 
chw oraz dźwięczność w wygłosie, 
wprowadza autor projektu nowe 
znaki, co przecież także — jak słu-

Marynka rosła w szczególnie 
trudnych warunkach. Chodziło nie 
tylko o fizyczną stronę i jej byto­
wania, o częste głodowanie i brak 
potrzebnego obleczenie, bo dziecko 
tak latem, jak i zimą chodziło boso, 
w szorstkiej, płóciennej koszulinte, a 
nocą „pało gdzieś w nogach łożnicy, 
grzane nie tyle pościelą, ile ciepłem 
idącym od nóg rodzicieli. Chodziło 
i o inne ciepło, którego dziecku nie 
mogli dać rodzice, bo go sami wza­
jemnie dla siebie nie mieli. Gdy 

Ratują folklor „Żabiego Kraju”
W Chybiu działa czterdziesto- 

osobow’ Zespół Regionalny pod 
kierownictwem Ewy Fober. 
przewodniczącej miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich. Zes­
pół ten. w którym role, instruk­
tora pełni miejscowa nauczyciel­
ka. Otylia Pisarek, a funkcje 
konsuVnnta i choreografa spra­
wuje Zofia Iwanek. przygotował 
ostatnio ciekawy obrazek scenicz­
ny nawiązujący do starego, za­
pomnianego już niemal obvcza.iu 
ludowego, związanego z wypę­
dzaniem krów na pastwisko.

Premiera widow-iska. na które 
złożyły sie tańce, śpiewy i godki 

oraz szereg czynności, wchodzą­
cych w skład tradycyjnych za­
chowań dawnych mieszkańców 
obszaru chybsko-strumieńi kiego, 
zwanego ..Żabim Krajem”, spot­
kała się z miłym przyjęciem ze 
strony licznie zebranej publicz­
ności.

Całość została sfilmowana i bę­
dzie stanowiła cenny dokument 
czasów, kiedy dziś stylizowane 
obrzędy tańce i śpiewy stanowi­
ły cześć ceremoniału zabawowe­
go. w którym brali udział miesz­
kańcy poszczególnych wsi. a fol­
klor stanowił żywa, zaintegrowa- 
na cząstkę kultury ludowej. 

ne, straciły na ostrości tak mocno 
zarysowane konflikty narodowoś­
ciowe.

A jednak książką stanowi nie 
tylko relację z zakonserwowanej w 
pamięci autora przeszta’ci. Wicie 
z trafnych obserwacji Łyska zacho­
wało aktualność- sporo z fotograficz 
na wręcz dokładnością zanotowa­
nych szczegółów, głównie folklory­
stycznych czy — szerzej — etnogra­
ficznych. odnajdujemy w życiu 
współczesnej beskidzkiej wsi. I 
właśnie te realia, a nie sztucznie 
nieco wprowadzone partie _ histo­
ryczne. stanowią o nieprzemijającej 
wartości najnowszego dzieła Pawła 
Łyska.

Dorobek tego pisarza który two­
rzy wprawdzie na emigracji, ale 
myślami i sercem tkwi .ladal w nad- 
olziańskiej ziemi, nie jest w Polsce 
szerzej znany Zanim wiec edytorzy 
spłaca dług zaciągnięty przez spo­
łeczeństwo wohec Łyska, zamiesz­
czamy fragmenty ..Marynki. cery 
gajdosza”. Traktujemy je jako pre­
zent dla wykona wców i uczestników’ 
tegorocznego XI Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej — świata które wyro­
sło z umiłowania Tóralskieco żywo- 
bycia. tak æaraktervstvczneSo dla 
czołowego dziś ep.ka cieszyńskiej 
wsi.

dziecko widzi, że jego uicowie sami 
nie są szczęśliwi i zadowoleni, to 
jakże może oczekiwać, że dadzą mu, 
czego sami nie posiadają? A Ma­
rynka nie widywana szczęścia ani 
umiłowania u swoich ojców; nie do 
strzegała już nie tylko miłości, ale 
nawet prostego pogodnego uśmie­
chu czy dobrego słowa. W izbie 
Kocurków na te zjawiska nie było 
mi miejsca, ani czasu, ani spo :ob- 
ności. Stary myślał tylko o graniu 
: karczmie; Marynkuli zaś każdą 
chwilę zabierała troska, by związać 
koniec z końcem: by chata nie za­
waliła się, by krowa miała coś do 
jedzenia, by jakimś sposobem ucho 
wać prosiaka i parę kur; gdy upo­
rała się z tymi kłopotami, wsiała 
się głowić, czym nakarmić chłopa 
i cerę. Na końcu dopiero mogła po­
myśleć, jak wychować swe jedyne 
dziecko.

Roki uchodziły na łataniu dziur, 
na przelewaniu z pustego w próż­
ne; raczej na pożyczaniu, niż na 
zwracaniu; aczej na naprawianiu 
odzienia, niż jego kupnie.

A tu Marynkę trza było posłać 
do szkoły, bo doszła już siedmiu 
raków.

Na dziedzinie dzieci do szkoły 
wcześniej nie posyłano, bo znajdo­
wała się daleko, az w sąsiedniej 
wiosce, i małe m isiały mieć już ty­
le sił fizycznych, by mogły dojść do 
odległego budynku o własnej sile.

Wprawdzie na Jaworzynce, na 
Trzycatku, znajdowała się duża, 
murowana szkoła, ale z dworku 
Gorzałki było do niej dalej, niż do 
szkoły w sąsiedniej wiosce, Isteb­
nej. Dlatego dzieci z tej części dzie­
dziny uczęszczały po naukę do 
Istebnej.

Najgorzej z chodzeniem do szko­
ły było limą, bo w Be ikidach Ślą­
skich śniegi były głębokie, a za­
wieje nieraz równały płoty i dachy 
z ziemią. Dziecko musiało wandro- 
wać przez ogromne zaspy śnieżne. 
Na nogach miało się tylko kyrpce, 
nadziane u chłopców na onuce, u 
dziewcząt zaś na pończochy, które 
nie zatosze sięgały kolan. Tak 
chłopcy, jak i dziewczęta pod głów­
nym obleczeniem nie nosili już nic, 
bo dziewczyna w ogóle nie wiedzia­
ła, co to majtki, a chłopak zapoz­
nawał się ze spodnią bielizną do­
piero, gdy służył w wo.isku lub gdy 
znalazł si- na służbie w mieści”.

Tak więc już od wczetney mło­
dości naród góralski zaprawiał się 
do twardego żywobycia. Był twar­
dy i uodporniony na. wszystko, bo 
prryu ykł znosić głód, zimno i inne 
niewygody.

Monografia etnograficzna 
Beskidu Śląskiego

Katedra Etnografii Słowian 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wspólnie z Zakładem Etnogra­
fii Instytutu Historii Material­
nej PAN podjęły w połowie 
lat sześćdziesiątych, badania 
nad kulturą ludową Beskidu 
Śląskiego, którymi kieruje ich 
inicjator, prof. dr Mieczysław 
Gładysz.

Eksploracją objęto pięć wsi

beskidzkich. Wynikiem badań 
będzie opracowanie wielodzia- 
łowej monografii. Ma ona a- 
kazywać przeobrażenia kultu­
rowe tego regionu po drugiej 
wojnie światowej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem specyfi­
ki dokonujących się przemian, 
wynikających z historycznie 
ukszałtowanych warunków 
ekonomicznych i społecznych.

WILCZYCA Z FRANCJI — M. Dru­
on. piąta z kolei książka z cyklu 
.„Królowie przeklęci” jest opisem dal­
szych dziejów panowania ostatnich 
Kapetyngów na tronie francuskim. 
Wilczyca z Francji to przydomek ja­
ki kronikarze nadali królowej Izabelli 
-- córce Filipa Pięknego, która dopro­
wadziła do obalenia i stracenia jej 
męża, Edwarda II. WLiterackie, cena 
Zł 30.

SPRAWA OSOBISTA — KcMtzaburo 
Oe (ur. w 1H35 r.) lo jeden z najpo­
pularniejszych pisarzy japońskich 
młodszego pokolenia. Pierwsze opo­
wiadania ogłosił w czasie studiów. W 
powieści Sprawa osobista, autor po­
rusza problem zachowania się czło­
wieka, który zostaje ojcem nienormal­
nego dziecka. PIW. cena zł 27.

NOWA FALA I NOWA POWIEŚĆ — 
M. Raczewa — Puzyna. Analiza hi­
storycznego już dziś zjawiska, jakim 
w filmie była tzw. „nowa fala” (Hi­
roszima moja miłość. Czterysta ba­
tów, Zeszłego roku w Marienbadzie Î 
filmy Godarda), z końca lat pięćdzie­
siątych i pierwszej połowy sześćdzie­
siątych. Autorka omawia ten prąd 
na tle przemian literatury, ukazując 
liczne analogie i wzajemne wpływy. 
WLiterackie. cena zł 20.

ISKIER PRZEWODNIK: PANORAMY 
ŚWIATA — J. Darbag. Kontynuacja 
książki .Iskier przewodnik po stoli­
cach świata”. Autor przedstawia ge­
opolityczny obraz wszystkich krajów 
świata oraz omawia warunki gospo­
darcze istniejące w każdym kraju. Po­
zycja zawiera dużo cennych informa­
cji, spełnia rolę przewodnika, a jedno­
cześnie stanowi interesującą lekturę 
dla wszystkich. Iskry, cena zł 40.

ZYCIE POLSKIE W DAWNYCH 
WIEKACH — W. Łoziński. Władysław 

Łoziński w formie gawędy opowiada 
o zwyczajach i obyczajach, pałacach 
i zamkach, dworach i dworkach, o 
życiu codziennym i zabawach, o stro­
jach. potrawach i bankietacn. o tań­
cach i modzie, o sztuce, ogrodach, po­
lowaniach i podróżach w dawnej Pol­
sce. Obecne, piętnaste z kolei wyda­
nie ukazało się w zmienionej szac:« 
graficznej, z nowym wyborem ilustra­
cji. WLiterackie, cena zł 65.

POZATYM POLECAMY
Modele miłości i wzory człowieczeń­

stwa — J. Adamski, WLiterackie. ce­
na >ł 28, Niepospolici ludzie w dniu 
swoim powszednim — A. Grzymała — 
Siedlecki. WLiterackie, cena zł 45, 
Cesarz nienawidzony — Cz. Sowa Pa­
włowski. WLiterackie. cena zł 20. Kim 
jesteś. Basiu? — E. Polak, WLltrre­
ckie. cena zł 40. Bajki — W. Siero­
szewski, WLiterackie. cena zł 60. 
Wśród wiedeńskich poloników — R. 
Taborski, WLiterackie.. cena zł 30. 
Vademeenm życia rodzinnego I towa­
rzyskiego — J. Witt lin. WLierackie, 
cena zł 30. Szansa młodości — B. Go­
łębiowski. Iskry, cena zł 20 Agata — 
B. Krzyszton. Iskry, cena zł 16. Zie­
lony orzech — B Palotal. Iskry, cena 
zł 15. Góry pod półksiężycem — M. 
Popko, iskry, cena zł 15. Poezje — T. 
Borowski. PIW. cena zł 20.. Skromna 
róża — J. Murdoch. PIW. cena zł 30. 
Petra życki — II .Leszczyna. WP. ce­
na zł 18. Brytyjska filozofia anality­
czna — M. Hempoliński, WP. cena zł 
22. Społeczno-polityczne problemy wat 
wielkopolskiej w łatach 1945—4970 — 
A. Dobieszewski, LSW. cena zł 33. Ka­
lendarz Lubelski na rok 1974, WLu- 
bclskie. cena zł 20, Ziemia płonie — 
J. Sobiesiuk, R. Jegorow, WLubelskic. 
cena zł 35. Stromy jest czas — H. 
Hartenberg, WLódzkic. cena zł 15, 
Wiesz, jak jest — B. W. Lewicki. 
W Łódzkie, cena zł 18, Tajemnica zie­
lonej pieczęci — H. Ożogowska. 
WŁódzkie. cena zł 40. Wtajemniczenie
— W. Rymkiewicz, WŁódzkie, cena zł 
20. Konwój w nieznane — J. Mrozo- 
wteki. WMorskle. cena zł 18, Pod Ce- 
córą i Chocimiem 1620—1621 — J. Mey­
sztowicz, MON. rena zł 3, Gorący ślad
— W. Kasztelan, MON. rena zł 8,
Georgt Dymitrow. Szkic biograficzny. 
Ki W, cena zł 30. Układ warszawski — 
sojusz dla pokoju. Interpress, cena aï 
12. Mapa samochodowa Polski. 
PPWK. cena zł 10. Mapa zabytków 
województwa katowickiego, PPWK, 
ceną zł lo. (mk)

Barwne widowiska wiślańskiega Tygodnia Kultury Beskidzkiej oędq - jak 
w ciągu minionych > i lat — przyciągać tłumy wielbicieli rodzimego 

folkloru. Fot.: Tadeusz Kopoczek.

■ ■■JEDNYM Z KWIETNIO- 
UfWYCH NUMERÓW Głosu 

Ziemi Cieszyńskiej pojawiło ' 
się — zwrócone także do 

czj telników — pytanie redakcyjne: 
Jak publikować teksty gwarowe? 
Związane głównie z formą zapisu 
tekstu wątpliwości wytrwałego ich 
propagatora, red. R. Danela, zro­
dziły się w kontekście sprzecznych 
ocen i opinii czytelników, niezado­
wolonych z dotychczasowych form 
publikacyjnych: przesadnie hołdu­
jących fon« tycznym właściwościom 
gwary — według niektórych, we­
dług innych — zbyt uproszczonych 
W zapisie. Wskazanie źródeł owych 
przeciwstawnych stanowisk jest pro 
ste, ale w tym miejscu niekoniecz­
ne. Istotne jest nodkreślenie faktu, 
iż. przed redakcją regionalnego ty- 
go nika piętrzą się trudności w tym 
zakresie niebagatelne. Mówił o nich 
skrótowo wspomniany artykulik 
ale na pewno nie zadowolił tych, 
którym zjie sa znane sposoby trans- 
krybowania tekstów gwarowych. 
Może więc dla uniknięcia nieporo­
zumień warto przypomnieć tu owe 
sposoby i możliwości, przepraszając 
na wstępie Czytelników za stoso­
waną ,w artykule «necialistvczna z 
konieczności terminologię języko­
znawcza.

Trzeba pamiętać, że publikowa­
nie tekstów gwarowy h nię mają­
cych służyć celom ściśle języko­
znawczym także wymaga opraco­
wania odpowiedniej pisowni. Usta­

lenie jej zasad — jak pisał kiedyś 
prof. W. Doroszewski — nastręcza 
nie mniejsze trudności niż te, z 
którymi ma do czynienia języko­
znawca, -*dy  opracowuje w szcze­
gółach pisownię ściśle fonetyczną, 
tzn. ściśle c Ipowiadającą realizo­
wanym dźwiękom, a więc z dodat­
kowo wprowadzonymi znakami, któ 
rych brak w pisowni zwykłej. Do­
tychczasowe propozycje trannkryp- 
cyjne da się sprowadzić do dwu za­
sadniczych.

Transkrypcję półfonetyczną prze­
znaczoną dla niejęzykoznawców 
zaproponował w latacb piećdziesia- 
trch i ęzykoznawca (dziś profesor 
UJ), Alfred Zaręba. Transkrypcja ta 
polega na užvciu w zasad?.,« liter 
ogólnego alfabetu, które służyć ma­

ją oddaniu maksimum cech głoso­
wych danej gwary. Ponieważ jed­
nak, jak wiadomo, ogólnopolski sys 
tern graficzny nie może wyrazić 
wszystkich cech wymawianiowych, 
tran krypcja ta zakłada z jednej 
strony rezygnację z oznaczania 
pewnytih niecharakterystycznych i 
niesystemowych, a zarazem trud­
nych do oddania graficznie zjawisk 
głosowych, z drugiej zaś — wpro­
wadzenie pewnych znaków spoza 
ogólnego alfabetu dla oznaczenia 
systemowo ważnych i charaktery­
stycznych dla danej gwary dźwię­
ków. Taką transkrypcję, obok fo­
netycznej. stosował prof K. Nitsch w 
Języku Tulskim ogłaszając teksty 
gwt rowe. Z jedną i drugą (tzn. fo­
netyczną i półfonetyczną) można się 
też zapoznać czytając Sic*  :ie teksty 
gwarowe, wydane w 1961 r. pod 
red. A. Zaręby; jest tu m. in. wie­
le interesujących tekstów z Cie­
szyńskiego.

Pisownię kompromisową, przez­
naczoną dla wydjwcy tekstów, nie 
dla zapisującego (poprzednio przed­
stawiona służyć może ebn celo.n) 
zaproponowali natomiast Z. Sobie- 
rajski i W. Doroszewski. Projektom 
tym towarzyszyła myśl o uprzy­
stępnieniu gwar społeczeństwu, o 
ich popularyzacji. Względj dydak­
tyczne bardzo wyraźnie podkreślał 
zwłaszcza prof. Doroszewski, mó­
wiąc o konieczności opracowania 
systemu mieszczącego się w ramach 
zwykłej ortografii: „Popularyzo­
wanie tekstów gwarowych w szko­
łach, świetlicach, nie powinno 
sprzyjać rozchwiewaniu w uczniach 
nawyków ortograficznych, i tak 
przez naukę szkolną wyrabianych w 
stopniu zhyt słaby..i”. System taki 
pozwala uwzględnić jedynie odpo­
wiedni wybór cech wymawianio­
wych. Jakie zatem cechy fonetvez- 
ne gwary mogą być w pisowni kom 
promisowej pominięte? Według Do­
roszewskiego takie, których dosły­
szenie wymaga wyszkolonego fo­
netycznie ucha, a więc np. różne 
stopnie asynchronicznej palataliza- 
cji spółgłosek wargowych czy mniej 
lub bardziej palatalny charakter 
spółgłosek tylnojęzykowych. Zasada 
ta jednak dopuszcza Pominiecie cech 
ważnych, choć mało wyrazistych.

Zgodzić się trzeba ze stanowiskiem 
prof. Zaręby, iż zasada ta winna 
się opierać na wartości systemowej 
cech głosowych (chodzi tu o cechy 
znaczące, dystynktywne) oraz na 
ich typowości dla danego dialektu 
(gwary), co bardzo często, ale nie 
zawsze, zbiega się z ich wyrazisto­
ścią.

sznie stwierdza A. Zaręba, kryty­
kując owe niekonsekwencje — me 
iest dodatnim elementem dydak- 
■ycznym w publikacjach popular­
nych.

Jak więc w.dać, przedstawione 
wyżej propozycje transkrypcyjne 
ti udno stosować bez dodatkowych 
znaków graficznych; nie są więc 

Jak transkrybować 
teksty gwarowe?

ROBERT MRÓZEK 
---------------------------- 1------------------------------------------------------------------------------------------------

one w całości wykorzystane przez 
redakcje czasopism niejęzykoznaw- 
czych, publikujące teksty gwarowe 
z wyłącznym wykorzystaniem liter 
ogólnego alfabetu i próbą uwzględ­
nienia obowiązującej ortografii. 
Choć zasadnicze ust..lenia pisowni 
kompromisowej są przejmowr ne, to 
jednak redakcje uciekają się 
do stosowania własnych, indy­
widualnie traktowanych systemów 
graficznych, nie oddających wszyst­
kich właściwości gwarowych.

Redakcja Głosu spotykając się z 
zarzutem ujawnianej w drukowa­
nych tekstach nadmiernej jakoby 
wierności cechom fonetycznym 
gwary wprowadziła — od wspom­
nianego kwietniowego numeru (17) 
poczynając — „zapis gawęd Pawła 
Ruckiego nieco bardziej uproszczo­
ny”. Uproszczenie to polega na re­
zygnacji z oznaczania pochylonych 
nosówek (z wyjątkiem ę wygłoso­
wego; przy okazji warto sproßte 
wać, że związany z tym punkt 2. 
artykułu „Jak publikować teksty 
gwarowe” dotyczy pochylonego no­
sowego ę, a nie y, jak napisano). 
Choć wyjaśniono, iż zabieg ten 

wprowadzono z myślą o ułatwieniu 
czi tania tekstów, to stwierdzić 
trzeba, że jest on pdnak bardziej 
korzystny dla wydawcy, któremu 
istotnie trudno oznaczyć właściwie 
gwarową realizację nosówek w nie­
których pozycjach, niż dla czytel­
nika, którv w gąszczu innych zja­
wisk gwarowych „ułatwień” takich 
nawet nie zauważa, a jeśli zauwa­
ża, to odczuwa je jako niekonsek­
wencje zapisu (np. w tamtą stró- 
nym — w gawędzie 23. Trzi siostry, 
w której znaleźć można sporo drob­
nych niekonsekwencji 1 ypu: przidą 
i pójdźmy, tuż i tóż itd.j.

V jakiej zatem formie należy 
publikować teksty gwarowe? Py­
tanie je«t -bezprzedmiotowe, jeśli 
istotnie dotyczy tekstów g w ár o- 
wyc h, tzn. opartych na tworzy­
wie językowym w odmianie gwa­
rowej; odpowiedni zapis służy wte­
dy . oddaniu charakterystycznych 
właściwości tej odmiany. Jeśli na­
tomiast mamy do czynienia z tek­
stami publikowanymi z myślą o wy 
łącznym eksponowaniu samych np. 
treściowych motywów ludowych, 
to zapis tych swoistych „tłumaczeń” 
(nierzadko kalekich) na język lite­
racki nie stwarza trudności.

Problem zasadniczy tkwi więc w 
odpowiedziach na dwa pytania: ja­
kim celom służą takie publikacje i 
'do kogo są adresowane?

Można przypomnieć, że tradycje 
ogłaszania tekstów gwarowych są 
dość dawne: drukowało je m. in. w 
pierwszych latach XX w. Zaranie 
Śląskie z następującą deklaracją 
wstępnj: „Umieszczając utwory pi­
sane narzeczem ludowym Zaranie 
chce wykazać temu ludowi, że ję­
zyk jego jest językiem żyjąrym, że 
wstydzić się go nie ma potrzeby, że 
winien go pielęgnować i ochronić 
przed naleciałościami... chce zadać 
kłam mniemaniu, jakoby narzecze 
śląskie było jakimś zwyrodniałym 
narzeczem” Słowa te warte są 
przypomnienia, ale dziś inne jeszcze 
cele skłaniają redakcję Głosu do 
publikacji podobnych tekstów. W 
wyliczaniu ich nie ma potrzeby wy 
ręczać tu samej redakcji.

Czytelnicy jednoznacznie opowie­
dzieli się za kontynuowaniem tej 

akcji wskazując, iż należy publi­
kować właśnie teksty gwarowe. 
Ogólny ton wypowiedz' zilustrować 
można postulatem jednego z nich: 
„Należy stosować tak<j pisownie, by 
oddawała wszystkie właściwości ży­
wej mowy”.

Do kogo adresuje Głos swoje tek­
sty? Dotychczasowa forma publika­
cji (zapis, brak jakichkolwiek ob­
jaśnień) pozwala przypuszczać, że 
do tych, którzy gwarę znają zarów­
no od strony fonetycznej i grama­
tycznej, jak i leksykalne - seman­
tycznej jej elementów. Ale praw­
dopodobnie także do tych, którzy 
mogliby (chcieliby) ją poznać (nowi 
mieszkańcy czy przyjeżdżający na 
dłuższe okresy wypoczynku w Cie- 
szyńskiem). Ťym jednak czytelni­
kom — odbiorcom trudnego zada 
nia redakcja nie ułatwia. (Z tych 
środowisk z pewnością wywodzą się 
głosy o niekomunikatywności tek­
stów). A sprawa wydaje się prosta, 
szczególnie w wypadku publikowa­
nych obecnie na zasadzie „monogra­
ficznej” gawęd P. Ruckiego. Wy­
starczyłoby wygospodarować każdo­
razowo w tekście, któremu zazwy­
czaj poświęca się sporo miejsca, 
„okienko” mieszczące lakoniczne in 
formacje o miejscu urodzenia i za­
mieś: kania gawędziarza oraz uw­
zględnionych w zapisie zasadni­
czych cechach gwary, a także słow­
niczek rzadszy« h wyrazów. Przy 
uwzględnieniu szerszego grona od­
biorców, także spośród młodszych 
pokoleń, innowacja taka wytlaje 
sie koniecznością.

Przy okazji warto zwrócić uwa­
gę na jedno jeszcze źródło nieporo­
zumień przy ocenie gwai owych pu 
blikacji Głosu. Słyszy się czasem 
opinie krytyczne o następującej 
treści „Przecież to n.e jest gwara 
cieszyńska, to nie jest nasza 
gwara”. Otóż istotnie opublikowa­
ny w Glosie tekst może reprezen­
tować typ gwary odmienny w szcze 
golach od tego, który dobrze jest 
komus znany z rodzinnego domu. 
Mamy bowiem do czynienia na ob­
szarze Sląs ka Cieszyńskiego nie z 
gwarą cieszyńską, ale z gwarami 
cieszyńskimi. Rozwinięcie tego pro­
blemu zasługuje juz jednak na 
osobny artykuł.
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Druga skocznia igelitowa w Goleszowie

Prym wodzili zawodnicy zza Olzy

Ł

W maju br. w Goleszowie oddano 
do użytku narciarzy pierwszą skocz- ■ 
nię igelitową (na zdjęciu). Ostatnio 
powstał tu drugi tego typu obiekt 
sportowy. O Fot.: Paweł Czupryna.

W ciągu trzech miesięcy Goleszów 
wzoogacił się o dwie efektowne ako- 
c-zni igelitowe. Pierwszą, jak poda- 
walismy, otwarto w maju br., a w 
i uległyi.i tygodniu oddano do użytku 
drun skocznię dla młodzików o pun­
kcie krytycanym 18.S m.

W imprezie tej. którą połączono z 
otwartym konkursem skoków, wzięła 
udział reprezentacja juniorów CSRS. 
Startowało _ również 44 skoczków z 
Podbeskidzia, bez kadrowiczów Ślą­
ska, którzy prżeo 'waią na zgnipo a- 
nlu w Walez.u.

Konkurs seniorów wygrał młod 
skoczek z Trzynca Karol Morcinek 
(<- tonek kadry olimpijskiej C SRS), 
który za skoki 43.3 i 43.5 m uzyskał 
notę 225.4 pkt. Został on nowym re­
kordzistą goleszowskiego obiektu, bi- 
jąc o półtora metra poprzedni rekord, 
nale.ący dc Edwarda Marynarezykn 
z WKS Zakopane. Drugim był Jan 
Bieniek z LKS Szczyrk (skoki «3 14« 
m) — nota 218.1 pkt, a trzeci Kuge- 
iiiuaz Gazur LKS Wista — Jnworzyn- 
ka tskoki 40.3 i « m) - nota 3Ó4.8 
pkt.

Również w juniorach triumfował 
skoczek zza Olzy. Wygrał Filip Radan 
z TJ Frensztat. któr za skoki 41 i
43.5 m uzyskał notę 201.1 pkt. Wy- 
pr euził on Henryka Tajncra z Olim­
pii Goleszów (skoki 19.5 i 41 m) — 
nota 197.5 oraz Srani: law : Pawlusla- 
ka z BBTS Bielsko (skoki 38.5 1 38.3 
m) — not 1 184.6 pkt.

Na nowo otwartym oblek< ie ikaka- 
11 młodzicy Zwyciężył Anrtn-e,*  Ka­
miński z. wlślańskier i Startu (skoki 
1>,5 i 15 m) — nota 208 pkt. przed 
'I "deusr.cm Fijasem z. BBTS (skoki
13.5 i 14 m) — nota 201.2 pkt i Juliu- 
s zm Szobliklem z Olimpii (skoki 12.5 
1 12 m) — nota 185.1 pkt.

We wrześniu br. działacze Olimpii 
pragną oddać do użytku trzecią sko­
cznię (średnią). Zostanie ona pokryta 
Igelitem własnej produkcji.

Należy dodać, ze największa sko­
cznia jest oświetlona 1 umożliwia pro­
wadzenie treningów nawet wieczora­
mi. Kierownictwo klubu goleszowskie­
go planuje również wybudować na 
zboczu, gdzie usytuowane aą sko­
cznie, wyciąg dla narciarzy.

(ca)

Triumfatorzy XXXIV Rajdu Polskiego w klasie do 600 ccm — A/o/zy 
Orowiec (z prawej) i Jaromir Najda z efektownymi pucharami, które 
zdobyli na tej międzynarodowej Imprezie. # Fot.: Powel Czupryna.

SUKCES CIESZYŃSKICH 
DRUKARZY

Pięknym sukcesem eles :ynskieh 
drukarzy zakończy! się XX ogólno­
polski Rajd Poligrafów. którego tra­
są wiodła przez najpiękmeisz zaką­
tki Bieszczad. Meta 7-dniowej wę­
drówki znajdowała się w Komańczy. 
12-osobowa ekipa z cieszyńskiej Dru­
karni Wydawniczej zdobyła zdecydo­
wanie pierwsze miejsce, za co otrzy­

mała piękny puchar, efektowną pa­
terę 1 proporca k.

Kierownikiem grupy cie tyński«, 
był Karol Chmiel, a najstarszym 
uczestnikiem sjdu pracownik CD’V 
fil-letnl Angustyn Wajner.

(cz)

NA SZACHOWNICY
KKFiT wspólnie z nomem Kultury 

w Cieszynie zorganizował) błyskawi­
czny turniej szachowy, w którym 
wzięli udział zawodnicy z klubów na­
szego powiatu.

W grupie seniorów triumfował' 
Grzegorz Wawruj c<,ek z KS Ciesz i, 
przed Januszem Kwaśniewskim z Be­
skidu Skoczów i Zbigniewem Mispa- 
nem z Cieszyna.

Wśród juniorów- najlepszvm był 
Marek Michałek z KS Cieszyn, przed 
swymi kolegami klubowymi: Krzy­
sztofem Jońca i Andrzejem Łukasia- 
kiwn. Wśród szachlstek zwyciężyła 
Lidia Cienciala przed Bogusławą Co­
re, obie z KS Cieszyn.

(es)

Dyrekcja

ZAPRASZA DO RESTAURACJĄ

KUBALONKA

która po remoncie prowadzi:

Zapraszamy do „Kubalonki”!
kr!15

(dawniej I i II)
posiadać kategorię

posiadać kategorię

114kr

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­
darki Kamieniem, ul Kopalniana 344-253. Boguszowice.

NA 
RODZAJU

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ 

KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE .

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO i GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W BOGUSZOWICACH. POW. RYBNIK

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego 

Oddział w Ustroniu

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH 

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM ŃA ROK 1974/75 o specjalnościach:

1« elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów,
2. operator zmechanizowani go sprzętu kolejowego.
3. operator ruchowo-przewozow kolei.
Warunki przyjęcia: 1. świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej. 2. wiek 15—17 lat, 3. pierwsza kategoria wzroku i słu­
chu.

Zakład pracy zapewnia uczniom: 1. pomoc materialna na za­
sadach obowiązujących w przemyśle węglowym, 2. dla zamiej­
scowych zakwaterowanie i wyżywienie w internacie szkoły. 3. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żeglarskiej, fo­
tograficznej. Instrumentalno-wokalnej. plastycznej, sportowej 
i turystycznej. 1

★ DZIAŁALNOŚĆ ROZRYWKOWĄ OD 
GODZ. 21.00 DO 5.00 RANO (pierwszy 
autobus w kierunku Ustronia i Cieszyna 
— godz. 5.17).

★ ORGANIZUJE 
WSZELKIEGO
CIA I BANKIETY

ZAMÓWIENIA
PRZYJĘ-

kategorii prawa jazdy ,.D” i „C”
Kandrdaci na kurs kategorii ..D” winni 

„C".
Kandydaci na kurs kategorii ,,C’’ winni 

„B”.
Ponadto Oddział zatrudni Kandydatów, którzy po ukoń­

czeniu 3-miesięcz.nego bezpłatnego kursu kierowców uzyskają 
prawo jazdy kategorii „D” wyłączni/ do pracy w PKS.

W kursie uczestnicz- ć mogą kandrdaci bez posiadania pra­
wa Jazdy, względnie z niższą kategorią prawa jazdy.

Warunki przyjęcia kandydata:
1) dobry stan zdrowia
2. wiek: ukończóne 24 lata — nieprzekroczone 35 lat
3) nie karany sądownie.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dżiał 
Spraw Osobowvcb Oddziału PKS Cieszyn, ul. Świerczew­
skiego 21. telefon 13-79, w godzinach od 7 do 15, w soboty 
od 7 do 13.

zatrudni natychmiast
KANDYDATÓW NA BEZPŁATNY KURS 

KIEROWCÓW

Do podania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany życio­
rys. 2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 3 metrykę 
urodzenia. 4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywania 
zawodu. 5. trzv fotografie. 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wvražaiacvch zgodę na kontynuowanie nauki (dotvezv tyl­
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku życia).

108 kr

„WARTBURGA 1000” — tanio sprze­
dam. Wladyslaw Kula, Haźlach 191.

8-21899
„JAWĘ" 350 z szybą i osłonami — w 
idealnym stanie — sprzedam, Sucha­
nek, Cieszyn, Działkowa 472. 38p
3,36 HA POLA, w tym 82 ary lasu — 
sprzedam. Wiadomość: Jan Staniek. 
Iskrzyczyn 17. p-ta; Dębowiec. g-2I90G
SPRZEDAM starszą dobrą dachówkę 
Alojzy Szoltys. Skoczów. Kolonia 7.

g-21903
DOMEK jednorodzinny wraz z ogro­
dem w Cieszynie — sprzedam. Wiado­
mości: Kazimierz Czernik. Mnlsztwo 
33. g-2190]
DoM jednorodzinny, parterowy — 
sprzedam. Po kupnie wolny. Skoczów 
Rzeczna 2. g-21905
WYPOŻYCZAM najnowsze modele su 
ki en ślubnych wieczorowych, welo­

ny. peleryny. Kolińska, Bielsko. Ma­
gi 14 (boczna Krasińskiego). g-21900-
PRZYJMĘ ucznia bez ukończonej 
szkoły podstawowej do nauki zawo­
du wulkanizatora z możliwością uczę­
szczania do szkoły podstawowej dla 
pracujących. Franciszek Ba not. Sko­
czów. Zamkowa 5 — Wulkanizator- 
stwo. R-21803
Jan GABRYŚ, zam. Nie rodzin 4 zgu­
bił dnia 12 lipca bm. na Małym Ryn­
ku w Skoczowie — teczkę z koloro­
wymi przeźroczami. Uczciwego*  zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagrodze­
niem. ponadto ostrzegam przed ku­
pnem. • g-21907

PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu — 
malarz budowlany. Zakład Malarski. 
Stanisław Staniek — Cieszyn, ul. 
Dzierżyńskiego 2aA0. Di a dobrych 
uczniów przewidziane są nagrody pie 
niężne. g-21B84
NAGRODA 5(100 zł dla uczciwego 
znalazcy pamiątkowej bransolety 
zgubionej w niedzielę, dnia 21 lipca, 
w Cieszynie na ul. Solnej, tuż obok 
bramy Szpitala Śląskiego — który 
przekaże ją na adres: Jana Llncera, 
Cieszyn. Bielska 2. g-21902

JUŽ TYLKO MIESIĄC dzieli nas 
od rozpoczęcia nowego roku szkol 
nego 1974/75. Młodzież wróci wy­
poczęta z wakacyjnego „urlopu” 

1 zasiądzie w ławkach i przy stoli­
kach. aby wzbogacać swoją Wiedzę o 
święcie i ojczystej ziemi. Z pier­
wszym dzwonkiem realizowany bę 
dzie program nauczania. któregr 
nieodłącznym elementem jest wycho­
wanie fizyczne i sport.

Aby te zamierzenia mogły być u 
pełni wykonalrie, konieczna jest od 
powiednia baza dla sportu szkolne?
1 kadra pedagogiczna o należytych 
kwalifikacjach.

Właśnie baza! Brak odpowiednich 
sal gimnastycznych, basenów pływać 
kich, małych boisk przyszkolnych po 
wodował marnotrawienie nawet tyci’ 
skromnych w wymiarze godzin zajęć 
wychowania fizycznego, w wielu szko 
łach nie było także warunków nr 
prowadzenie pracy w ramach Szkol­
nych Klubów Sportowych. Tak więc 
w starych obiektach oświatowych 
młodzież praktycznie pozbawiona byL 
la zajęć ruchowych. Zresztą przy 
nowszych szkołach powstawały sab 
gimnastyczne — klitki, które w żad­
nym wypadku nie odpowiadały po­
trzebom.

Generalnie rzecz błorąc. od pewne­
go okresu sytuacja na tym odcinku 
bardzo się poprawiła. Nie będzie się 
stawiało „klitek”. Najmniejsze sale 
gimnastyczne, jakie się będzie budo­
wać. mają wymiary 24 razy 12 m. zaś 
przy większych szkołach, gminnych, 
powstawać będą małe hale sportn- 
(28 razy 14 m). Tam. gdzie przepro­
wadza się remonty 1 rozbudowę 
szkoły, planuje się także powiększe­
nie sali gimnastycznej. Dużo w tych 
wypadkach zależy od Inicjatywy kie­
rownictw tych placówek, komitetów 
rodzicielskich 1 gospodarzy danego 
terenu.

W naszym powiecie wszystkie po= 
wojenne obiekty szkolne mają sale 
gimnastyczne. Młodzież korzysta 
także 7. ośrodków klubowych. Jak 
np. w Cieszynie z’ hali przy AL Ły­
ska, a w Wiśle z Ośrodka ..Startu”, 
zaś w Ustroniu z hall Kuźni”. Budu­
je się salę gimnastyczną, przy wy­
datnej pomocy „CELMY” w Lipowcu. 
W przyszłości takie obiekty słaną 
przy nowej szkole w Zamarskach 1 
przy rozbudowującej się szkole w 
Mnichu. Okazałą salę gimnastyczną 
otrzyma także młodzież gminy Dębo­
wiec po wybudowaniu szkoły bior­
czej»

PAWEŁ CZUPRYNA

Mamy w powiecie trzy baseny 
przyszkolne (Pastwiska, Strumień » 
Górki). W przyszłości będzie leb wię­
cej. o co Już starają się zakłady o 
plekuńcze. szczególnie w miejsce- 
w >ściach wypoczynkowych.

Znacznej poprawie uległa baz? 
sportowa w wyniku niedawnego kon 
kursu 20® boisk na XX-lecie SZS*  
Brały w nim udział wszystkie szkol? 
ieszyńskle. Dzięki konkursowi pow 

-.tało przy szkołach Lub jest na u koń 
czeniu U boisk do pliki ręcznej, ty 
le samo do koszykówki. 14 do siat 
kówki. 13 urządzeń lekkoatletycz­
nych. Należy tu wyróżnić takie szko­
ły jak: Kaczyce, nr 3 w Skoczowie 
nr 1 w Brennej i Górkach, nr 1 1 3 
w Ustroniu, w Istebnej - Zaolziu oraz 
nr 4 i 9 w Cieszynie. W tym Tku 
leszcze planuje się oddać do użytku 
10 uniwersalnych boisk asfaltowych 
które w okresie zimy można ? powo­
dzeniem zamienić na ślizgawki.

Dzięki tym wszystkim poczynaniom 
inwestycyjnym będzie można teraz 
przy szkołach zwiększać ilość godzin 
WF i zajęć sportowych w ramach 
SKS. chodzi o to. aby wszystkie 
istniejące obiekty, wybudowane kosz 
ten wielkich nakładów finansowych 
1 społecznych, były należycie wyko­
rzystane. Boiska przyszkolne mają 
być otwarte dla okolicznej młodzie­
ży, be? względu, czy chodzi ona do 
tej szkoły, czy też nie. Również w 
okresie wakacji nie można pozbawiać 
miejscowej dziatwy dostępu do bo­
iska przyszkolnego, tak jak to czyni 
wielu kierowników kolonii. Trzeba 
jednak pamiętać, te konieczna jest w 
tym czasie opieka zè strony pedago­
gów.

Drugi problem poprawy warunków 
wychowania fizycznego w szkołach 
to odpowiednia kadra nauczycielska, 
której ciągle brakuje, szczególnie w 
placówkach wiejskich. Mały jest do­
pływ absolwentów z katowickiej 
WSWF. Obecnie trzech nauczycieli z 
naszego powiatu kontynuuje studia 
na tej uczelni, zaś 9 rozpormle nau­
kę w nowym roku akademickim 
1974/75. Jest to jednak ciągłe niewy­
starczająca ilość.

Najlepsza kadra zatrudniona jest 
raczej w miastach i niektórych pla­
cówkach wiejskich, szczególnie w re­
jonach góreckich. Tam gdzie są wy­

bitni fachowcy 1 dobre warunki tre­
ningowe oraz uzdolniona młodzież, 
jak również tradycja w danej dyscy­
plinie sportowej wprowadza się kla­
sy sportowe. I tak obecnie mamy 
trzy takie klasy: w Skoczowie (SP-1
— siatkówka) oraz w Cieszynie (SP-8
— koszykówka i SP-9 lekka atlety­
ka). W nowym roku takie klasy pow 
staną w Istebnej (SP-i — narciarstwo 
’clasyczne) i w Pogwizdowi© (łyżwiar­
stwo),

W tym miejscu należy wspomnieć 
> współpracy na linii szkoła — klub. 
Są w naszym powiecie szkoły, które 
należycie rozwiązały tę sprawę. Np. 
ZSZ Wisla, która wykorzystuje do 
sportu wyczynowego pomoc trenerów 
ROW Koniaków i wlślańskiego ..Star­
tu”. podobnie SP-3 Ustroń, gdzie 
powstała szkółka narciarska prowa­
dzona przez wybitnych fachowców 
z ROW Koniaków, albo SP Goleszów» 
gdzie szkolni siatkarze ćwiczą pod 
okiem trenera miejscowej Olimpii.

Sp irt wyczynowy wiąże się ściśle 
z działalnością Szkolnych Klubów 
'Sportowych. Działa ich w powiecie 
cieszyńskim 30 przy szkołach podsta­
wowych oraz 10 przy szkołach po­
nadpodstawowych- Do najlepiej dzia­
łających i osiąga ją cvch najlepsze 'vy­
nikl sportowe należą kluby orzy 
SP-l Istebna. ZSZ-1 Wisła, SP-3 
Ustroń, SP-1 Ustroń. ZST Ustroń 
SP-I 1 2 Skoczów. SP Strumień. SP 
Pogwizdów. SP — Kaczyce. SP-9, 8 
LO-1, ZSZ-1. TM, TB Cieszyn.

Pot wie rdzeniem ..dobrej roboty” w 
tych klubach były wyniki uzj'skane 
w tym roku przez naszych sportow­
ców Największe osiągnęli narciarze 
z SP-1 Istebna, którzy zajęli pierwsee 
miejsce na szczeblu , centralnym, 
ZSZ-1 Wisla — I miejsce w biathlo­
nie dziewcząt, ZST — USTROŃ — II 
miejsce w narciarstwie oraz III w 
biathlonie chłopców. Cieszą także 
wspaniałe rezultaty młodych lekko­
atletów: Mirosława Wernera z SP-5 
Cieszyn I jego koleżanki szkolnej An­
ny Kamińskiej. Ryszarda Grundszoka 
z SP-l Istebna czy Jadwigi Borkały 
z TME Cieszyh.

Dnia 2 września zabrzmi pierwszy 
dzwonek w nowym roku szkolnym. 
Zapełnią się młodzieżą boiska i pla­
ce gier. Czy będą wśród nich nowi 
mistrzowie} Wierzymy,, że tak.

22 LIPCA 
na boiskach
Z okazji Święta Lipcowego 

odbyło się wiele ciekawych im­
prez sportowych, połączonych z 
zabr'vami i festynami. W Sko­
czowie rozegrano towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy miej­
scowym Beskidem a piłkarzami 
z Olbrachcie (CSRS). Po cieka­
we! grze wygrali gospodarze 
4:1 (3:0). -Bramki dla zwycięz­
ców strzelili: Andrzej Fołtyn — 
2 oraz Czyż i Krzywoń. Pod­
czas przerwy meczu na bieżnię 
stadionu wjechali kolarze, któ­
rzy rozegrali wyścig australij­
ski.

W Pogwizdowie odbył się 
również mecz piłkarski, w któ­
rym wystąpiła drużyna zaol- 
ziańska z Łąk. Gospodarze po­
konali ten zespół w stosunku 2:0 
(1:0), uzyskując br imki ze 
strzałów Coghena i Kowalskie­
go. Tydzień wcześniej Olza Po­
gwizdów gościła w Łąkach, 
gdzie w turnieju, w którym 
wystąpiły również TJ Darków 
i Sokol Dorni szowice^ zajęła 
drugie miejsce, przegr' wając 
jedynie z gospodarzami. Jak wi­
dać — rewanż udał się zespoło­
wi z Pogwizdowa.

W tej samej miejscowości od­
był się turniej w tenisie sto­
łowym, w którym rrali najlep­
si pingpongiści powiatu. Zwy­
ciężył Józef Matuszek z Olzy 
przed Tadeuszem Tomanem z 
KS Cieszyn Józefem Michali­
kiem z LZS Haźlach.

Drużynowo triumfowali zawód 
nicy z Olzy przed Haźlachem.

W Kończycach Małych druży­
na z TJ ..Sohol’’ Jankowice po­
konała miejscowy LZS 4:2 
Przed meczem odbyło oię uro­
czyste otwarcie, wybudowanego 
w czynie społecznym pawilonu 
sportowego. Obiekt ten, który 
kosztował 300 tys. zł, budowa­
no zaledwie 4 miesiące. Miesz­
czą się w nim szatnia dla za­
wodników, pokój sędziowski, ma 
gazyny na sprrę;, łaźnie i salka 
zebrań. (cz)

Śmierć 
bramkarza
Podczas towarzyskiego spotkania 

piłkarskiego, rozegranego 21 lipca w 
Kończycach Małych pomiędzy miej­
scowym LZS a zaolziańską drużyną 
TJ „Sokol” Jankowice, zdarzył się 
tragiczny wypadek. W przerwie tego 
pojedynku zmarł w szatni broniący 
w pierwszej połowie bramkarz gości 
— 23-1 etn i WIa$timil Poledník. Jak 
wykazałft sekcja zwłok, przyczyną 
zgouu była ostra, niewydolność mięś­
nia sercowego (zawal).

Pogrzeb piłkarza odbył się 26 bm. 
a wzięli w nim udział również przed­
stawiciele naszych władz sportowych 
i drużyna z Kończyc Małych.

Cześć Jego pamięci :

Każdy uczeń uprawia sport
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Z NASZEGO 
archiwum

Ilustracje prmd^tawiaiq starq 
Wisłę z przełomu lat dwu­
dziestych i trzydziestych na­
szego wieku, a więc z okre­
su, kiedy dzisiejszo „perła 
Beskidów" nieśmiało przeży­
wała swq pierwsza młodość. 
• Po lewej: jedno z popu- 
lerniejszych zboczy tzw. „Ha­
la mówka". • Po prawej: 
ówczesne centrum wtedy już 
popularnej miejscowości wy­
poczynkowej. • Reprodukcje 
wykonał Tadeusz Kopaczek.

WŁASNYM SAMOCHODEM 
na urlop za granicę

„Czy konieczne jest posia­
danie międzynarodowego pra­
wa jazdy? Czy možná wyku­
pie polisę nbezpieczeniową- 
na leczenie, na rzeczy osobi­
ste? Czy można wykupić kar­
net campingowy w kraju?” 
— oto najczęstsze pytania, z 
jaskimi spolj kamy się ze stro­
ny zmotoryzowanych tury­
stów udających się na urlop 
do Skrajów demokracji ludo­
wej.

Odpowiadamy: Turyści zmo 
ioryzowami, udajacy się na 
odpoczynek do krajów socja­
listycznych, powinni posiadać 
prawo jazdy wydane po 1964 
roku.

TTbezpiec x ” autocasco 
(AC) oraz ubezpieczenia od 
odpowiedzialności cywilnej 
(OC) Państwowego Zakładu 
Ubezpieczeń są honorowane 
na terenie tych krajów. Jed­
nakże posiadacz ubezpiecze­
nia (AC) powinien zaopatrzyć 
się w przetłumaczony certy­
fikat tego ubezpieczenia.

Istnieje również możliwość 
ubezp eczema na wypadek 
choroby oraz możl.wość ubez­
pieczenia rze :zy osobistych. 
W krajach demokracji ludo­
wej ubezpieczenie kosztów 
leczenia za 1 miesiąc pobytu 
wynosi 40 zł, zaś ubezpiecze­

nie rzeczy osobistych (przy 
miesięcznym pobycie i war­
tości rzeczy równej 5 tys. zl) 
sięga 75 złotych. Tu jednak 
trzeba dodać, że rzeczy oso­
biste mogą być ubezpieczone 
na maksymalna sumę 30 tys. 
zł (od osoby).

Ci turyści, którzy pragną 
podczas swych zagranicznych 
wojaży korzystać z campin­
gów w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej na Węgrzech, 
w Jugosławii, mają możli­
wość zakupienia karnetów, 
których cena waha się od 16 
do 18 zł za dobę. Natomiast 
na Węgrzech i w Jugosławii 
wynosi ona 60 zł (od osoby), 
a karnet rodzinny kosztuje 
90 zł. Sprawami tymi zajmu­
ją się biura turystyczne Pol­
skiego Związku Motorowego.

Najbliższa taka placówka 
znajduje się w Katowicach 
przy ulicy Mariackiej 2. Moż­
na się tam także zaopatrzyć 
przy wyjeżdzie do Rumunii i 
Bułgarii w bony benzynow , 
które wpisuje się do książe­
czek walutowych.

Sygnalizujemy ponadto, że 
przy każdorazowym przekro­
czeniu granicy Węgierskiej 
Republiki Ludowej turysta 
zobowiązany jest do opłaty 
drogowej w wysokości 150 ft.

OTWARTA KSIĘGA PRZYRODY
Udostępniony został dla na­

ukowców czeskich i zagranicz 
nych teren puszczy Mionszy, 
rozciągający się na przestrze­
ni 170 ha w Łomnej Dolnej 
(Zaolzie).

Obszar ten stanowi ścisły 
rezerwat przyrodniczy, podle­
gający ochronie. Znajdują się 
tu wielowiekowe drzewa-ol-

brzymy, zbutwiałe i powalo­
ne wichurą, pozostawione 
swemu naturalnemu losowi. 
Nierzadkie są okazy jodeł do­
chodzących pół tysiąca lat o- 
raz buków, których wiek 
przekracza 250 lat.

Jest to największy rezerwat 
przyrody na terenie Czech.

(x)

INSPEKTORZY TOZ
Towarzystwo Opieki nad 

Zwierzętami w Cieszynie 
apeluje do społeczeństwa 
miasta i powiatu o współ­
działanie z inspektorami 
TOZ, prowadzącymi akcję 
kontrolną, mającą na celu 
likwidację i zapobieganie 
aktom znęcania się nad 
zwierzętami.

Inspektorzy posługują 
się zaświadczeniami, upo­
ważniającymi ich do po­
dejmowania zajęć służbo­
wych. (x)

CO ZROBIĆ 
z gołębiami?
Gołębie należą do tych 

ptaków, które łatwo się 
oswajają z człowiek«« m. 
Sporo ich jednak żyje dziko 
w naszych miastach. Naj­
więcej można spotkać ich 
w Cieszynie na Rynku. Są 
atrakcja dla jego miesz­
kańców i przybyszów.

Ptaki te czynią jednak 
również poważne szkody. 
W ustawionych na cieszyń­
skim Rynku donicach i ko­
szach zasadzono piękne 
kwiaty. Żywot ich jest nie­
stety krótki, gdyż są ni­
szczone właśnie przez go­
łębie.

Jak temu zaradzić? Co 
zrobić z gołębiami? — 
głowią się pracownicy cie­
szyńskiej Zieleni Miejskiej, 
którzy są odpowiedzialni 
za upiększanie miasta.

Prosimy o nadsyłanie 
propozycji. Najcenniejsze 
zostaną nagrodzone książ­
kami. (p)

I
TURYSTA POLECA i;
WYJAZD NA WIŠLAŇSKIE ŚWIĘTO GÓR

WISŁA, stolca Beskidów — 
położona u stóp Baraniej Gó­
ry — matki królowej pol­
skich rzek — Wisły. Malow­
nicze uzdrowisko klimatycz­
ne, gdzie tysiące osób wypo­
czywa w domach wczasowych 
i pensjonatach. (Administra­
cyjnie Wisła obejmuje 33 
przys'ółki).

Okoliczne miejscowości, jak 
Istebna. Koniaków. Jaworzyn 
ka, Brenna — to prawdziwe 
rezerwaty bogatego folkloru 
beskidzkiego (dawnego bu­
downictwa i sztuki, obycza­
jów, strojów i pieśni). *■««>  
mieszkańcy raz w roku scho­
dzą z gór „w pełnej 8al*.  
właśnie do Wisły, by ożywić 
piękne regionalne święto fol­
klorystyczne, jakim jest do­
roczny Tydzień Kultury - 
kidzkiej. Bogaty folklor Bes­
kidu Śląskiego oraz sztukę 
górali beskidzkich prezentuje 
również Muzeum Regiona.ne 
w Wiśle Centrum.

Karierę swoją rozpoczyna 
pod koniec ub. stulecia. Prze­
bywali w Wiśle i podziwia.i 
ją m. in. Boleslaw Prus, Ma­
ria Konopnicka, Władysław 
Reymont, Eliza Orzeszkowa, 
Władysław Orkan, Tadeiuz 
Boy - Żeleński. W czasie o- 
statniej wojny region wiślan- 
ski był terenem szerokiej 
działalności konspiracyjnej i 
góralskiej partyzantki.

SZLAKI SPACEROWE po 
W iśle (do 5 km):

W kierunku KubnlonF i: (od 
skrzyżowania): a) w prayo 
do Dziechcinki (doliną r"toku 
Dziechcin szosą do Jurzyko- 
wa, b) koło kiosku „Beczka 
w prawo na wierch Skalnity 
(bez oznakowania), c) za wia­
duktem kolejowym w lewo 
wg znaków niebieskich na 
Wierch Kobyla; od skrzyżo­
wania w lewo do Gościejowa, 
następnie w lewo doliną poto­
ku Gościejów; od skrzyżowa­
nia na wprost: a) do Głębiąc, 
stąd w prawo do'iną potoku 
Łabajów, b) wg znaków czer­
wonych przez GIębce do 

schroniska młodzieżowego na 
Kozińcu.

W kierunku Ustronia: z 
Wisły - Jawornika (skrzyżo­
wanie): a) w lewo wg zna­
ków niebieskich doliną poto­
ku Jawornik, b) w prawo nu 
wierch „Bukowa”. Z Obłażca 
w lewo dolina potoku Gahu- 
ri.

Z parku przez most w lewo 
wg znaków žčltvch na wieroh 
Jarzcbata. ścieżka spacerową 
wzdłuż rzeki Wisły.

RESTAURACJE. BARY. 
KAWIARNIE: „Dom Zdrojo­
wy” — kat. 1 — Wisła Cen­
trum — rcstauracia i kawiar­
nia — prowadzi działalność 
rozrywkowa; „Kubalonka” — 
kat. „S" — Przełęcz Kubalon 
ka — restauracja i kawiarnia 
_ działalność rozrywkowa: 
„Podhalanka” — bar mleczny
— Wisła Centrum; „Zacisze”
— restauracja — Wisła Cen­
trum; „Ogrodowa” — rest — 
Wisła Centrum; „Jawornik” 
_  bar — Wisła - Jawornik; 
„Turystyczna” — rest. — Wi­
sła - Gł-brc; „Pod Lasem" — 
bar r— Wisla - GIębce; Dom 
Wycieczk. PTTK „Nad Zapo­
rą” — Wisła - Malinka — re- 
slauracja; „Malinka” — rest.
— Wisła Malinka.

HOTELE, SCHRONISK Ą 
MŁODZIEŻOWE: Hotel „Cen 
trum”; Hotel „Piast”; Dom 
Wyc. PTTK „Nad Zaporą” — 
Wisła Malinka; Schronisko 
Młodzieżowe Wisla - Koziń­
ce; Szkoła Podst. nr 6 — Wi­
sła Równe; Szkoła Podst. nr 
4 — Wisła GIębce.

INFORMACJE dla zmoto­
ryzowanych: Stacja benzyno­
wa: Wisła, przy moście do 
Malinki. Parking strzeżony w 
Wiśle - Centrum. (AK) 

31. FRANCEK NAKOSIŁ
■ • . E SZKOLE był w jed- 
Jfłf nej klasie na ścianie 

obraz, ale kapkym wy 
płowiały, ]uż ś niego ta jar- 
ba schodziła, nie był już 
wyraźny. Przedstawiał, jako 
i htop kosi kosą trawym. 
Tyr chłop był zamachnióny 
— jako do koszynio. I nau­
czyciel sie pyto jednego ucz­
nia:

— Syneczku, co tyn obraz 
przedstawia?

Chłopiec widzioł taki pró- 
miyň od chłopa, to było to 
kosisko, prawi:

— Tyn chłop szczt na łza­
wym.

Nauczyciel pado:
— Nie mówi sie: „chłop 

ścina trawym”, jyny „kesf".
Kie tak, tóż tak. Na dru­

gi czy na trzeci dziyn cią­
gła sie dość dłóęo lekcja, 
nauczyciel nie puścił żadne­
go do wychodka i jedyn 
chłapiec sie posikoł. Tyn, 
co opowiadał o tym obrazie, 
dźwignął dwa palce, pado:

— Tu oto wedla mie kosi 
Francek.

Nauczyciel myśloł, że sy­
nek robi ś niego błozna, ale 
insi mu wytłumaczyli, jako 
to Francek nakosił.

32. ZA PATRZYNI

BYŁ KIESI, jako to po­
wiadają, taki Antek 
krakowski, stoi ze z ko­
legą przed portretem Pił­

suckigo. I przeżywa:
— Ty chacharze, dyby ni 

ty, to by ta Polska mogła 
inaczi wyglądać, ludzie by 
mieli robotym!..

Naklino tak na tego Pił­
suckigo, a w tym przisz ł 
policjant, łap go za koł- 
niyrz. Tego drugiego też 
chcioł chycić, ale mv uciyk. 
Prowadził tego Antka, a ko­
lega nadbiyg jakimisi bocz­
nymi uliczkami, pado:

— Antek, na za cóż cie 
tyn szardar kludzi?

— A bom sie patrzał na 
Piłsuckigo.

— Na kogoś sie patrził?
— Na Piłsuckigo.
— Widzisz, a zawszech ci 

mówił: „Nie patrz sie . na 
byle guwno, bo zaleziesz”. 

Szandar chcioł dopaść te­
go drugigo, popuścił Antka i 
obydwa uciykli,

33. CZYMU CHŁOPI 
MAJA FUSY?

-ZYATO CHŁOP0M WY- 
ROST AJ Ą FUSY, a ba- 
bóm ni?

Gdy Pómbóg stworził Ha- 
dama z Jewą. w raju, powie 
dzioł Adamowi:

— Jewa ci bydzie pod- 
władno .Musi cie posłóchać.

Co ji jynyn kozoł, tóż ro­

I poszła po wodym,
Ale nie pumógło to na 

dłógo. Dziika nas zaś baby 
nie chcą posłóchać, Tóz chy­
ba trzeba zapuścić brode?

34. STARO MO PAZURY
—YGÓNI SĄ '1AVCZÓNI 

trzi razy dnia mięso 
jodać, ale nejwięcel na 

wieczór. Jedyn Cygón ni 
móg nic inszigo ukraść, tóż 
zabił na wieczór psa, odrził 
se skóry, ehynył do kotła.

PAWEC RUCKI 
of>ow;<ieici

Opracował: RCRERT DANEL

biła. Ale po jakimsi czasie 
sie ji to sprziksmło. Myśli 
se: „Na djjć jako tyś czło­
wiek, tak jo człowiek. Tóż 
czymu by jo jyny miała ko­
le ciebie skakać?”

Kozoł ji iść po wodym — 
ta nie puàzit. Kozoł ji na- 
szukać jabłek z drzewa — 
nie pudzie. Kozoł ji saryn- 
kym prziniyść na rękach — 
nie pudzie. Nó i poszedł 
chłop do Pana Boga, powia­
da:

— Panie Boże, Jewa mie 
miała posłćchać, miała mi 
być, jakeś powiedział, po- 
słószną aż do śmierci, a tu 
ani pół roku nie minyło, a 
już n ie nie chce posłóchać. 
Porodź co.

Pómbóg wyposłóchoł, sięg 
nół do gielatki z maścią i 
iioszmarował Hadamowi po 
brodzie. Poroz mu urosły 
okropne fusiska.

— Idź, teraz cie bydzie 
posłóchać".

Przir.zeł Hadam, zruszał 
jusami, prawi:

— Prziniyś wody.
Jewa sit mu przidziwoła, 

pado se: „Obo my są ludzie, 
ale jednako go Pómbóg wy- 
rużnił. Ni ma co, trzeba go 
posłóchać"?

Ale zapómnioł mu uciąć pa» 
żury i ty nogi tyrczały ho­
rę.

A tyn Cygón miał synka. 
Już był głodny, tóż chodził 
kole tego kotła, poziyrol, 
naraz sie pyto:

_  Tato, cóż to warzicie?
— Owcym, syneczku, ow­

cym.
Dziubnył synek patucz- 

kym do psich nóg, za chwi- 
tym sie zaś pyto:

_  Coż to, tato, warzicie?
— Owcym.
_  Tato, a czy owca mo 

pazury?
Cygón go eiap! po gębie. 

Pado:
— Cicho, żabo, kiero ow­

ca stero, to mo!

35. NIE NIÓS DALEKO
OWNl BYŁA WIELKO 

U oIYDA. Jest to przikro 
powiedzieć, ale ludzie 

mieli wszy, błechi, płosiczy- 
ce, szwoby były po izbach, 
morgale. Jakóż miało być 
inaczy, kie króliki, kury, gę 
si, kaczki, owce, świnie — 
wszycko to było w izbie?

Jedyn chłop też buł ogry- 
zióny od tych błech, od tego

wszystkiego paskudztwa, tóż 
sie zebrał, poszeł do c ptj/ki.

— Cóż-ście też, chłopku, 
chcieli?

_ Jakiego pruszku na 
0id-— Cóż mocie?

Na wszy, błechi, płosz- 
ezpee — wszycko.

_  Tuż weźcie se tą gie- 
latkym i kaj tego je nej- 
w ecel, tam nasypcie tego 
pruszku.

Odewrził to na pudli w 
optyce, wieczko położił na 
bok, wzićrn krakiel i nasy­
pał za kark. Pado:

— Tam tego móm naj- 
więcel.

Widzicie? Nie musieł tego 
daleko niyść.

36. RAK 
W Z1YMNIOKACM

ROZMANTE SA TY 
CHOROBY, a nejwięcel 
teras ludzie chorują 
na raka.

Roz se. też w jednej dzie­
dzinie siedzi dochtór w 
karczmie przi piwku. Był u 
jakisigo bi'idoka zrobić mu 
npatrunek. Mioł tyn doch­
tór swoi auto, tóż podjechał 
do karczym, ^iednył se przi 
piwku. I prziszeł do niego 
taki miglanc, pado:

_ Wy se tu, panie doch- 
tór, siedzicie, a tam je w 
■jednym miejscu rak.

— Na kajż? Jeszcze mi o 
tym żodyn nie powiadał. 
Siadej na auto, pojadymy.

Jada, jadą, tyn miglanc 
dochtorza kludził. Stanyli w 
szczerym polu, miglanc klu­
dzi dochtorza do ziymnio- 
ków.

— Kajż je tyn choru*
— ónych je więcel. Agró 

nóm powiadał, że wszycki 
ty ziymnioki chorują na ra­
ka.
37. CZISTO PANICZKA 
c Ą JLŻ TYMU ROKI, 
J rok». Była tu u nas na 

wczasach jedna panicz- 
ka, okropną czistość u gazdy 
ayrżała. Aż to było tym 
gazdóm dziwni bo ani jed­
nej śmietki nie było. Dwa 
tydnie w jednym łóżku s >a- 
ła, a ani nie było znać. Ale 

roz sie ji też trefiło nie- 
nieszczęści. Poszła, za prze- 
proszynim, do wychodka, a 
ni mieli tam wychodkowego 
papiyra, jyny jakąsi starszą 
gacetym. Chciała se usłóżić, 
ale sie papiyr przerwał i 
zajyna gołym palcym. tam, 
kany nie trzeba.

Byłaby se możne tyn pa­
lec umyła w łaziynce, ate 
niż tam zdążyła zónść, uwi- 
dzioł ją z takim palcym 
zmazanym pachołek, co rą­
bał drzewo na placu. Okrop­
nie ją zabyło gańba, tóż co 
tu teraz zrobić? Nie wie­
działa, co wymyślić, i pado:

— Janek, utni mi tyn pa­
łac.

— Na cóż?
— Nic sie nie pytej, jyny 

go utni.
— Tóż go połóżcie na 

gnotek.
Położyła palec na gnotek, 

a pachołek zamiast ostrzim, 
tóż ją klapnół tylcem. A 
jak człowieka palec zaboli, 
tóż go zaroz ciśnie do gęby. 
I ta też zwrzasla, pichła go 
do gęby, oblizała.

Było też to potym śmie­
chu, było. Padali, że tak 
dbała o ezistnfć, że wołała 
g... oblizać, niż chodzić ze 
zmazanym palcym.

38. NIESZCZĘSCI
n YŁO TO ZA OKVPA- 
DCYJE, za Niymców.

ledne) babie wziyni do 
wojska syna. Przijyna tą 
folkslistym, trójkym, tóż ji 
go zebrali. Naroz dostała 
pismo, że je ciężko ranny, 
że leży w lazarecie, a no- 
gym mo w gipsie. Bo szpital 
sie nazywo po nimiecku la- 
zeret.

Poszła baba do kościoła, 
ale cało upłakano. Pyto sie 
ji przed kościołym jakosi 
kumntrziczka:

— Cóż tak strasznie plą­
czecie, cóż sie stało?

— Straszne nieszczęści sie 
stało moimu synowi.

— Co takigo?
— Na dostałach wczora 

pismo, że je ciężko ranny. 
Leży w Nazarecie, a nogym 
mo aż w Egipcie. I jak sie 
tu nie starać? Nie płakać?

PRZED 50 LATY
Y/prowędzono zakaz upra­

ny tytoniu na własny użytek.
d Województwo śląskie za­

kupiło w Zakopane.» willę 
..Cieszynianka”. Koszt obiektu, 
oddanego do użytku 1 czerwca, 
wyniósł 160 tys. zł. Przeznaczo­
no go na potrzeby wyłącznie 
urzędników wojewódzkich.

Strumień protestował ener­
gicznie przeciw zamiarowi po­
zbawienia go sadu powiatowe­
go. Uprzednio pozbawiono 
uiintejszy powiat urzędu po­
datkowego.

O W Cieszynie zawiazał się 
komitet obchodów stulecia uro­
dzin Pawła Stalmacha i Karo­
la Miarki.
e Jasienica dotknięta została 

dwukrotnie gradobiciem. Do- 
.szezętneniu zniszczeniu uległy 
zasiewy ozimin, u zboża jare, 
buraki i fasola — w połowie. 
Mieszkańcy pozbawieni zostali 
dama, a nawet słomy.
• Rozpoczęto przygotowania 

do zapowiedzianego na iesień 
KoiiKursu wyżłów rasowyen. 
organizatorem imprezy była 
Sekcja Kynologiczna Śląskiego 
Towarzystwa Łowieckiego i 
Rybackiego w Cieszynie.

Wprowadzono telefoniczne 
rozipowy „błyskawiczne” z 
Wiedniem. Opłata za trzyminu- 
towe połączenie wynosiła w 
Cieszynie 12,60 franka.

Z oficjalną dwudniowa wi­
zytą przebywał w Cieszynie 
gen. Józef Haller, który odbył 
w mieście przegląd broni i 
amunicji.

O Jedna z mieszkanek po­
wiatu udała się na targ w Cie­
szynie. by sprzedać krowę, a 
nabyć Inną, mniejszą. Pierwszą 
transakcję załatwiła szybko, z 
drugą natomiast były pewne 
problemy- Ale znalazł się czło­
wiek. który zaproponował jej 
sprzedaż niedużej krówki, tyle 
tylko że — jak stwierdził — 
trzeba po nią pójść na znajdu­
jące się niedaleko placu targo­
wego pastwisko. W rzeczywi­
stości jednak zaprowadził kli­
entkę na cmentarz ewangelic­
ki.

Tam podbiegł do nich z 
krzykiem jakiś lnnv mężczyzna 
twierdząc, że go kobieta, któ­
ra sprzedała krowę, okradla. 
Wystraszona gospodyni wyjęła 
en ustkę z zawartością 390 mi­
lionów marek i podała świad­
kowi sprzedaży, prosząc by po­
twierdził, iż tyle otrzymała na 
targu. Świadek rzeczywiście 
potwierdził i zwrócił niesłu­
sznie podejrzanej chusteczkę 
z pieniędzmi.

O propozycji kupna krowy 
kobiecina zapomniała. Pożegna­
wszy się z rzekomym kupcem, 
udała się w drogę powrotną 
do domu. Wstąpiła jednak do 
sklepu dla dokonania drobnych 
zakupów. I tu dopiero okazało 
się. ze miliony marek zostały 
podmienione na starć bankno­
ty niemieckie, prawie zupełnie 
już. bezwartościowe.

Zaalarmowano policję, która 
tegoż jeszcze dnia ujęła złodziei 
w Goleszowie. Okazali się ni­
mi dwaj mieszkańcy Będzina: 
Michał Cicnoń i Franciszek 
Kapral.
• Kółko amatorskie z Koń­

czyc Małych urządziło przed­
stawienie „Chaty za wsią”. Do­
chód przeznaczono na wyposa­
żenie tamtejszej Straży Pożar­
nej.

Podczas burzy, która prze­
ciągnęła nad Pogwizdowem, 
piorun uderzył w sado pasą­
cych się na pastwisku dwor­
skim krów. Pięć spośród nich 
zginęło, a siedem udało się 
odratować. Jedna z krów zo­
stała przez piorun... przerzu­
cona przez płot.

(D Sporo wypadków powodo­
wali w Wiśle jeżdżący bezkar­
nie deptakami rowerzyści. W 
związku z tym wprowadzono 
zakaz wjazdu na chodniki.
• Prasa podała wiadomość o 

planie zbudowania między 
Chybiem a Zabrzegiem „naj­
większego w Polsce dworca to­
warowego’.  Równocześnie po- 
iniormowano, że „kredyt w 
wysokości 1 miliona złotych 
został już uchwalony, a budo­
wa potrwa około 5 lat”...

*

Z odznaczeniem .zdali egza­
min końcowy w cieszyńskiej 
Szkole Handlowej: Jan Bo- 
hacz, Anna Bochenek, Aniela 
Jasiok. Hildegards Martinek, 
Emil Pietras i Ema Szurman.
• W trakcie zwózki drzewa 

poniósł w Istebnej śmierć 21-le- 
tni J. Haratylc.

c Dnia 20 maja 1919 roku na­
stąpiła straszliwa eksplozja 3a- 
zovT w szycie Kazimierz II w 
Łazach kolo Frysztatu. Dla od­
cięcia dopływu powietrza szyb 
ten zamurowano 1 dopiero po 
5 latach przystąpiono do jego 
powtórnego uruchomienia. Wy­
dobyto w szkieletów, po ;osta- 
łycli 42 nie udało się odnaleźć. 
Ba1 rtzo utrudniona była iden­
tyfikacja zwłok. Dokonywano 
je) na podstawie zegarków, 
obrączek i In. osobistych dro­
biazgów.
* Wi tyczono ostateczną gra­

nicę między Polską a Czecho­
słowacją na Śląsku Cieszyń­
skim. Równocześnie utworzono 
nowe przejścia oraz wprowa­
dzono ułatwienia w małym ru- 
ciTi granicznym.
9 Nadzwyczaj gw łtoy.ia 

burza przeszła nad uRrpnic i. 
Spadł tak obfity deszcz, że wy­
stąpiły z brzegów wszystkie 
poK.ki Wiele domów, w tym 
ko-sciół kaiolit ki, znalazło się 
pod wodą. Woda zebrała spory 
szmat gruntów uprawnych, 
wypłukaniu uległy też z pól 
ziemniaki. Piorun uderzył w 
budynek Mendrocha w Równi, 
zapalając dach. Ofiar w lu­
dziach me było.

® Egzamin dojrzałości w żeń­
skim Seminarium Nauczyciel­
skim zdały z odznaczeniem 
Katarzyna Biel, Maria Dybów- 
na. Maria Galicz. Helena Mol- 
drzyk, Marta Wrana i Jadwi­
ga Zajchowska.

A Nastąpiło wycofanie z 
obiegu marek polskich.

O Nastąpiło otwarcie łazienek 
w Ustroniu, zbudowanych z 
inicjatywy dra Sniegonia. Zy­
skały na tym niewątpliwie wa­
lory turystyczno-wypoczynko­
we mielscowości.

KONIKÖWKA
Rozpoczynając od pola z li­

terą „C” w lewym górnym ro­
gu 1 posuwając się ruchem ko­
nika szachowego, obejść wszy­
stkie pola diagramu 1 odczytać 
aforyzm St. Łeca z „Myśli nie­
uczesanych”.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do d> la 7 sierpnia br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, Mennicza M. 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 29/949

„BO lat temu w wyzwolonym 
Chełmie PKWN ogłasza Mani­
fest Lipcowy”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numer" 27/944 na­
grody książkowe wylosowali: 
Alicja Goryl ze Skoczowa oraz 
Bronisław Zawadzki z Bielska- 
- Białej, natomlasC- z numeru 
29/946 — Anna H ittman, Jani­
na Czarna i Karol Boruta z 
Cieszyna oraz Franciszek Ga- 
wor z Czechosłowacji. Nagro­
dy wysyłamy pocztą.

KĄR-PCH
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Mistrz złotniczego kunsztu Franciszek Ho ak z satysiakcig po­
kazuj- dyplom i medal — nagrody im. Oskara Kolberga. # 

Fot.: Tadt ust Kopaczek.

(Mfcîfh; f ir.rr?

DOBRY START
w drugie półrocze

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

JUŻ OBOWIĄZUJE

żywca). Największe nasilenie 
produkcyjne przewidziane 
jest na drugie półrocze.

Z problemami związanymi 
ze zmiana profilu r’odukcji 
(ze względu na jpadek r»py- 
.u n& kapelusze) bory, a się 
Skoczowska labr^ka Kap< - 
î’iszj. Tym też tłumaczy śię 
stosunkowo niska realizaci; 
picnu roczni d 

W pierwszym półro:zu br. 
jednostki przemysłowe plan i 
centralnego i terenowego za­
dania w zakresie i przedaży 
produkcji własnej i usivg 
wykonały w 10! .8 proc., w 
porównaniu z analogiczny u 
okresem roku ub. Wiele 
przedsiębiorstw produkcje, 
twoja uzależniać musi 
dostaw surowca (np. Ciel 
jżyń ka Spółd-ielnia Mle­
czarska w Skoczowie od 
mleka, PZGS od dostaw

Minął lipiec, nadszedł czas by ocenić wyniki pierwszego 
półrocza br, W niektórych zakładach już to zrobiono. 
W większych od tygodnia odbywają się kolejno narady 

produkcyjne z udzielni i przedstawicieli kierownictwa KP PZPR. 
Dotyczą oni realizacji zadań planowych w pierwszym półroczu 
oraz ogólnych perspektyw rozwojowych przedsiębiorstw w na­
stępnej 5-latce.

Równomierny ruch turystycznySpołeczny zapał
me gaśnie na przeisciu granicznym

if

(CIĄG DALSZT NA STR. 2) (CIĄG DALSZY NA STR. S)

Tegoroczny prorrrm czy­
nów społecznych zadekla­
rowanych przez mieszkań- 
ców naszejo powiatu jest 
bardzo bogaty i różnorod­
ny. Wartość wszystkich za­
dań inwestycyjnych. re­
montowych i porządko­
wych wynosi 61 min zło­
tych. Dotvchcza.-» zrealizo­
wano prawie 70 p±oc. ca­
łości programu.

it.-i

W tym roku — zdaniem 
cieszyńskiej służby celno- 
p iszporlowej — nastąpiła za­
sadnicza zm-an w charakte­
rze wyjazdów nrlonowyth 
Uwidacznia sie to w równo­
miernym rozłożeniu ruchu, 
dzięki czemu przez most 
..Przyjaźni” przejeżdża obec­
nie od 400 do 500 samocho­
dów osobowych na dobę.

Przed przejściem granicznym na moście ..Przyjaźni" w Cieszy­
nie niemal codziennie spotkać można rói „orakie pojazdy 
oraz typy przyczep kampingowych * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jeszcze w roku ubiegłym 
turystyczny ruch paszporto­
wy na granicznym mości- 
„Przyjaźni” w Cieszynie u- 
zrleżniony był od... kalenda­
rza. Znaczy to, że na prz ‘ło­
mie miesięcy lub w ich po­
lon ie, następowało t« ałtow- 
ne spiętrzenie wyjazdów 
bądź powrotow z zagranlcz 
nych wojaży, natomiast w 
pozostałych dniach ruch ma 
lał poniżej poziomu przecięt­
nego.

TYGODNIA

FRANCISZEK HORAK:
■ twórcą insygnium dla Leonida Breżniewa

■ laureatem nagrody im. OsKara Kolberga
Uczestniczącemu w uroczy­

stościach lubueujaowy ;h 
XXX-lecia Polski Rzeczy­
pospolitej Ludowej sekreta­
rzowi generaliśtmu KC 
KPZR omdowi Breżniewo­
wi, w czasie spotk mis ze 
społeczeństwem wojewódz­
twa katorwickii go nadano 
godność Honorowej j Oby­
watela nas-epo ślasko-d i- 
browskiefio rejionu. Ż tej o- 
kazji Dostojny Gość z rąk 
wojewody katowickiego gen. 
Jerzego Ziętka otrzymał sre­

brny łańcuch z rodłem ps ń- 
stwowym oraz herbami 25 
miast powiatowych naszego 
woje wód. twa.

Mało kto jednak Wie. że 
srebrne arcydzit lo kunsztu 
złotniczego jest dziełem cie­
szyńskiego artysty-rzemieśl- 
nika Franciszka Horaka oraz 
jego współpracowników: Ró­
żo Nowak, Wiktora Plecion­
ki i uczennicy Krystyny 
Sz< zepańskiej.

(CIĄG DAI SZY NA STR. 2)

7;e było w tym roku do- 
/ \/ ,(IP właściwie lata. Kil- 

J. J ka ciepłych, pogod­
nych dni, którymi ob­

darzyła nas dotąd aura, to 
zoledwi- mizerna namiastka 
tego, czego mieliśmy prawo 
oczekiwać.

Stąd tez nawet rodzaj zdzi­
wienia, że mimo wszystko 
zboża wyrosły, zakwitły, że 
słoma zaczyna żółknąć. A 
tak, zboża dojrzewają bo­
wiem bez względu na pogo­
dę, jeśli mira czas ich we­
getacji. Opóźniona — ma 
jeszcze tę złą stronę, że spię­
trza proce rozkładające sie

Każdy kłos na wagę zlota
zwykle na kilkutygodniowy 
oi.res. Najpierw są przecież 
tzw. małe żniwa, w czasie 
których zbiera sie rzepak i 
jęczmień ozimy, o dopiero 
później nadchodzą te duże: 
żytnio-pszeniczno-owsiane.

W tym roku jest wszystko 
inaczej. Na początku sierp­
nia, o wiec w czasie, kiedy 
o małych żniwach rolnicy już 
zazwyczaj nawet nie pamię­
tali, znajdując sie ~ bywało I 
— u końca dużych źmw, stoi- 
my w zasadzie dop'ero przed 
kompanią żniwną.

Takie spiętrzenie prac wy­
maga nawet przy sprzyjają­
cej pogodzie szczególnego 
wysiłku samych żniwiarzy i 
wszystkich odpowiedzialnych 
za funkcjonowanie zaplecza 
technicznego, handel, opiekę 
nad dzieckiem i lecznictwo 
na wsi.
(CIĄG DALSZY NA STR. 31 

Co słychać w handlu?
• ROŚNIE SIEC PLACÓWEK • PRZEJŚCIOWE 
BRAKI NIEKTÓRYCH TOWARÓW • RUCH TURY­

STYCZNY ZWIÇKSZA OBROTY
Obecnie posiadamy w po­

rt iecie 398 placówek handlo­
wych i Ul zakładów gastro­
nomiczny h. W ostełnim cza­
sie statystykę tę zmieniły 
trzy nowo oddań« sklepy: ogól 
nospożywczy w Koniakowi' 
— Rastoce i mleczar kie w 
Jaworzynce oraz Dębowcu. 
Niedawno też uruchomiono 
bar „Tryton” i bufet garma- 
žeryjnv w Skoczowie oraz 
bary kawowe przy domach 
wczasowych „Limba" w Wiś­
le i „Mazowsze” w Ustrouiu.

Pumimc starań dw zasad­
nie. :ych pio.ioy handlowych 
PTCÍS i WSS „Społem”, na 
rwiku dają się zauważyć 
braki w dostawach niektó­
rych asortymentów. I tak w 
branży spożywczej odczuwa 
się niepełne pokrycie z.«po 
Łrzebowania na koncentraty 
spożywcze przetwory owo­
cowo -warzywne, miód natu­
ralny i świeże warzywa.

(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)

tsC"'" 1

Przedłuża się termin

(CIĄG DALSZY NA «5TR. 3)

Najpoważniejsze roboty 
budowlane i montażowe o- 
biektów przeznaczonych dla 
polsko - czechosłowackich 
granicznych służb celno-pa- 
szportowych mostu „Wolnoś­
ci” w Cieszynie, zostały za­
kończone. Obecnie provadze 
ne są różnorodn, drobne 
prace, które choć pozornie 
niewidoczne, są niezbędne 
dla sprawnego funkcjonowa­
nia tego nowoczesnego 
przejścia i ranicznego do Cze- 
chosłowa :.ii.

Przy budowie mostu oraz 
obiektów towarzyszących 
pracowało wiele przedsia- 
bidrstw, co pozwala uprzy­
tomnić sobie bezmiar trud­
ności i kłopotów z właściwą 
koordynacją oraz płynnie po 
sobie następującymi etapami 
prac.

I tak: most — najnowo ■ 
- esnie jszy n Polsce i jeden 
z nielicznych tego typu w 
Europie — wybudowany zo­
stał prze;, skoczowską Grupę 
Robót Kieleckiego Przrdsię- 
biot «twa Robo’ Mostowych, 
profilowanie i umacnianie 
brzegów Olzy wykonało 
Przedsiębiorstwo budownic­
twa Wodnego w Gliwicach, 
roboty budowlane — Rejo­
nowe Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Budowlane w 
Cieszynie, któremu wydat­
nej pomocy udzieliły „Mon- 
tomet” w Piekarach, Kombi­
nat Górniczo - Hutniczy „O- 
rzeł Biały" w Brzezin i ch o- 
raz Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Czechowicach.

W nowoczesnych obiektach odpraw paszportowo-celnych mo­
stu ..Wolności" w C!eszynie jest /eszcze wiele do zrobienia, 

* Fot.: Tadeusz Kopaczek.

oddania do użytku 
odbudowanego mostu „Wolności”

Studenci Politechniki

tydzień kultury beskidzkiej już po raz jedenasty

podbijają serca tysięcznych tłumów

(CIĄG DALSZ ! NA STR. 41

CRZZ, przewodniczącego Wo ­
jewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych Romana Sta­
chonia, I sekretarza KP 
PZPR Jana Chi lury, naczel­
nika powiatu Henryka Gor- 
gosza i innych.

Jest już tradycja, że wiś- 
lańską imprezę folklory st -

vzną otwiera barwmy koro­
wód zespołów, szczególnie 
ty 'h. które występują w 
pitrwszym dniu oraz zespo­
łu — gospodarza — zasłuż« 
ned ,, Wisły”, Witaj?'’ gości 
publiczność oraz występują­
ce zespoły, na< elnik miasta 
Wisły Wiktor Buczek doko­
nał oficjalnego otwarć’«, tej 
coraz hardziej jcpulamej w 
naszym wojewćdztwi. a na­
wet w kraju imprezy.

Podniť sł_ m akcentem nau- 
guraej’ XI TKT była zbioro­
wa recytaia okolicznościo- 
i 'ego wiersza cenionej poet 
ki ludowej Emilii Michal­
skiej, spe Ifalnie napi: anego 
dla uczezenia XXX-lecla 
Polski Ludowej.

Na zdjęciach kolejno: fragment ba.wnego korowodu występujących zespołów — preludium 
wspaniałego widowiska, które w Wiśle trwaćbedzic ca! tydzień. Rzut oka na estradę i wy­

pełnioną szczelnie widownie wiślańskiego amfiteatru. Tradycyjny hejnał iła pasterikiej trombi­
cie, odegrany przez Stefana Pojde, daje sygnał do rozpoczęcia wiślańskiego Swiąta Gór, 

• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

ÏAÎlSLAHSKIE Swi^to gór wkroczyło w drugo 
WW dziesiątkę. Inauguracja, jaka odbyła się w ub.

* niedzielę, wypadła niezwykle okazale, bo to 
przecież jubileusz XXX-lecia Polski Ludowej, a za­
tem oprawa uroczystości szczególnie podniosła, 
a nadto nastało wreszcie prawdziwe lato, które 
prawiło, iż na widowni muszli koncertowej zgroma­

dziły się tysięczne rzesze wielbicieli ludowej kultury.

W’śród hcjorowj ch go' :i 
-I Tygodnia Kuliury Be­

skidzkiej znaleźli sie przed­
stawiciele wojewódzkich i 
powiatowych władz partyj­
nych i państwowych w oso­
bach: członka Egzekutvwy 
KW PZPR, posła na Sejm 
PR),, wiceprzewodniczi cego

skocz1 skiej Kuźni
W dniach od 1 do 28 lipca 

w skoczowskiej Kuźni — Za­
kładzie nr 4 FSM przebywała 
20-osobows trupa studentów 
Politechniki Śląskiej. I czest.il- 
cy obozu naukowo-baocwczego 
mieli na celu opracowanie sy­
stemu organizacyjnego tzv. 
pól odkłacznych, gdzie w spe­
cjalnych noji mnikach przecho­
wuje >lę odkuwkl przeznaczo­
ne do d niszej ohróbki. Pracą 
studentův kierowali: mgr inż. 
Zygmunt «miet ki c-az kierow­
nik or^anizecyjny obozu Woj­
ciech Kuczyński.

W najbliższym czasie spe­
cjalna komisja zakładowa roz­
patrzy przydatność studenc­
kich wniosków, a po zatwier­
dzeniu wdroży do produkcji 
Wstępnie wartość pracy stu­
dentów oceniono na 20.000 zło­
tych. (j.l.)

podwyżka najniź-i emery-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jak Wiadomo, w 
planie pięcioletnim 
zatrudnieni objęci 
podwyżkami płac.

bieżr eym 
wszyscy 
zostaną 

Cała ta.

Z CYKLU NASZE DZIECI: siedmioletnia Renatka i pięcio­
letnia Beatka Starcówny z Cieszyna.

Dnia 1 sierpnia dokonany 
został kolejny krok na dro­
dze poprawy warunków ży­
cia społeczeństwa, n "stąpiło 
mianowicie podniesienie naj­
niższych plac, rent 
tur.

nie roajPca prę*  edensu w 
naszej powojennej historii 
operacja 
nic przed 
ku.

Obecna 
szpeh płac jrst |uź drugą w 
ciągu ostatnich czterech lat. 
Wzrastają one z 1 000 do 1.200 
zł miesięcznie.

zakończona zosta- 
1 stycznia 1916 ro-

Podwyżka najniższych 
plac, rent i emerytur

■
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DOBRY START 
w II PÓŁROCZE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Pewne opóźnienia wystąpiły 
również w Stolarskiej Spół­
dzielni Pracy, która borykała się 
z poważnymi kłopotami z zao­
patrzeniem w niezbędne do pro­
dukcji mebli płyty wiórowo-la- 
minowane.

W I półroczu zachowane zo ta- 
ły właściwe propoi-Je technicz­
no-ekonomiczne. Liczba zatrud­
nionych — z uwagi na urucho­
mienie ..Strumetu" — wzrosła o 
2,6 proc., a wydajność pracy, 
mi rzona wartością -sprzedaży w 
przeliczeniu na jednego zatrud­
nionego, o 16,6 proc.

Zadowalające są wyniki go­
spodarcze uspołecznionych jed­

nostek usługowych. W ostatnich 
miesiącach doprowadzono do 
uruchomienia siedmiu nowych 
placówek: lakiernictwa samo­
chodowego w Skoczowie, napra­
wy sprzętu radiowo-telewizyj­
nego w Istebnej, krawiectwa 
damskiego w Brennej i Chybiu, 
szklarstwa w Pogwizdowi«, fry- 
zierstwa damskiego w Ustroniu 
oraz usług Porządkowych w Wi­
śle.

Powstało również 28 nowych 
warsztatów rzemieślniczych. 
Wszystkie przedsiębiorstwa usłu­
gowe objęte planem tereno­
wym, w minionym półroczu wy­
konały usługi wartości 0.034.000 
złotych, realizując tym samym 
zadania roczne w 50,8 proc.

(J. I )

ZAMKNĘLIŚMY I POŁROCZE br. pozytywnymi wynikami. Do­
tyczy to szczególnie dynamiki produkcji i wydajności pracy, 
szybkiego przyrostu produkcji rynkowej, skupu produktów rol­
nych oraz ogólnej efektywności gospodarowania. Aby jednak 

te korzystne tendencje utrwalić, konieczne jest wyeliminowanie sze­
regu negatywnych zjawisk, zapewnienie warunków niezbędnych dla 
utrzymani i wysokiej dynamiki rozwoju gospodarczego.

Co oznacza to w praktyce?
Celem złagodzenia bariery materiałowej, utrudniającej rytmiczną 

pi c< niektórych naszych przedsiębiorstw, należy nieustannie uzu­
pełniać istniejące programy zmniejjzania Zużycia materiałów i su­
rowców, zwłaszcza drogą doskonalenia technologii i konstrukcji wy­
robów, aktualizacji obowiązujących norm rozwijania badań nad 
możliwościami zmniejszenia materiałochłonności, a także powszech­
niejszego wdrażania metody analizy wartości.

Ogromne rezerwy tkwią w poprawie rytmiki pracy. Spiętrzenie 
produkcji pod koniec każdego miesiąca i kwartału, które obserwuje 
się w niektórych fabrykach, jest objawem wadliwej organizacji pra­
cy i planowania operatywnego. Usprawnienie tych procesów wiąże 
sJę z oceną ludzi Za nieodpowiedzialnych.

Szczególną uwagę zwrócić należy na poprawę jakości 1 nowoczes­
ności wyrobów oraz na terminowość ich dostaw dla kontrahentów 
zarówno krajowych, jak zagranicznych. Odnosi się to również do 
kooperacji.

Zakłady produkujące na eksport powinny przeanalizować możli­
wości wzrostu dostaw za granicę, dbając jednocześnie o poprawę 
ich opłacalności dewizowej. Wiąz się to — jak wiadomo — z konie­
cznością importu przez nasz kraj niezbędnych maszyn, urządzeń i su­
rowców, których ceny na rynkach światowych znacznie wzrosły. 
Tym pilniejsze staje się umiejętne zagospodarowywanie importowa­
nych maszyn i urządzeń.

Szeroki front inwestycji w naszym regionie wymaga daleko Idą­
cych usprawnień w zakresie wykonawstwa, a zwłaszcza poprawy 
organizacji 1 dyscypliny pracy, lepszego wykorzystania sprzętu 
i środków transportu, poprawy gospodarki materiałowej. Jednocześ­
nie przeciwdziałać należy zjawisku nadmierne] fluktuacji.

W rolnictwie najważniejszym zadaniem jest utrzymanie wysokie­
go tempa wzrostu produkcji zwierzęcej i roślinnej. Stąd rola tego­
rocznej kampanii żniwnej. Równocześnie istnieje konieczność wydat­
nego zwiększenia produkcji pasz, co jest nieodzowne dla intensyfi­
kacji hodowli.

Jednym z podstawowych^ zadań w dziedzinie wewnątrzpartyjnej 
1 propagandowej jest dalsze umacnianie trzonu robotniczo-chłopskie­
go powiatowej organizacji partyjnej. Realizacji tego zadania służyć 
będzie kampania przygotowań do wymiany legitymacji partyjnych, 
w trakcie której dokona się także oceny postawy 1 aktywności spo­
łeczno-zawodowej członków.

Są to tylko niektóre spośród pilnych celów społecznych, gospodar­
czych i politycznych, które przyjdzie nam realizować w H półroczu. 
Od tempa i stopni1 wciel mi*  ich w życU zMeieó będzie osiągnięcie 
zamierzonych rezultrtów, a tym samym — start do zadań przyszło­
rocznych. (d)

Srebrny łańcuch, dokumentujący 
godność Honorowego Obywatela 
Województwa Katowickiego, wyko­
nany został z 1.300 g srebra a ze­
spół współpracowników Franc z.ka 
Horaka na realizacje tego nieco­
dziennego zamówienia poświęcił 
miesiąc czasu. Łańcuch wykonany 
został charakterystyczną dla cie­
szyńskiego mistrza techniką fili­
granu, s jedynie herby poszczegól­
nych miast powiatowych grawero­
wano w srebrnych płytkach. Wiel? 
elementów było pozłacanych. Jak 
tardzo pracochłonne było ostatnie 
dzieło mistrza Franciszka Horaka 
niechaj świadczy kilka faktów: na 
wykonanie godła państwowego — 
notabene prawdziwego arcydzieła 
złotniczego — zużyto 1 tydzień cza­
su. Bardzo żmudne było opracowa­
nie projektu herbów, które wyko­
nano z niejednolitych wzorów, s 
które należało wykonać w odpo­
wiednio wydłużonym owalu tak. by 
łańcuch nie byl zanadto obszerny. 
Przy okazji ciekawostka: nad god­
łem państwo", ym urn eszczony zo­
stał nieco większych rozmiarów

wizyjne. 19.3« Kino krótkich filmów.
20.30 Widowisko satyryczne. 21.10 Wia­
domości. 21.30 Bezpieczeństwo obo­
wiązuje. 31.50 Śmierć Arlekina (tele­
wizyjna dramatyzacja). 33.10 Wspom­
nienia przy gitarze.

Il ■’RUGRAM: 19.35 Te, które lubi­
cie (spotkanie z piosenką w parku 
zamkowym). 20.05 Jesienne kwiaty 
(cz. I jugosł. filmu te.ewlz.). 21.00 Ma­
rla i Wiera (plo n nkl M. Rottrovy
i Wiery Splnarovy).

Sobota, 10. VHI. 1974 r.
8.35 Wiadomości. 8.30 Kompas (śla­

dami słowackiej armii czerwonej).
9.30 Najpiękniejsza koda piosenka 
(widowisko kukiełkowe). 9.50 Jabłko 
nie spada daleko od jabloni (rep. o 
rodzinie dr J. Felda). 10.30 Nikt dę 
nie skrzywdzi (serial detekt.). 15.00 
Czechosłowackie mistrzostwa w pię­
cioboju — jeździectwo (transmisja z 
Dolnych Chaber). 10.00 Serial: Ćwiczę, 
ćwiczysz, ćwiczymy). 16.30 Reportaż 
poświęcony dzieciom Służby Granic: 
nej). 17.30 Wakat :e we troje (5 część 
węgierskiego serialu dewiz.). 16.00 
Wiadomości. 16.10 Spotkanie na Vla- 
chovee (premiera). 10.50 Ruch dla

uriwla. 19.00 Nowiny telewizyjne. 
19.45 W odpowiedzi na listy widzów. 
20.00 Uroczysty koncert (ze Slnw i- 
cji). 21.05 Nowośd telewlz 21 20 Nie 
tylko głaskanie (Kim włoski). 22.50 
Bramki, punkty, sekundy. 23.05 Melo­
die przed północą.

II PROGRAM: 17.40 Na każdym ki­
lometrze (bułgarski serial telewlz.).
19.30 Zachowajcie )e żywe (serial o 
afrykańskich rezerwatach przyrody). 
20.00 Jesienne kwiaty — Rozłąka (2 
cz. filmu telewizji jugosl.). 20.50 Mia­
sto słońca (Neapol).

Niedziela, 11. VIII. 1974 r.
9.00 Wladomośd. 9.08 Było — n e 

było (ludowe motywy gruzińskie). 9.50 
Niebezpieczna droga —, Wicsna t949 
(I cz. serialu telewlz. NRD). 10.45 
Przegląd tygodnia. 11.30 Tydzień na 
ekranie. 11.50 Kapryśna orkiestra 
(słowackie pleśni ludowe). 13.00 Wla­
domośd sportowe. 16.05 Z telewizją 
po Czechosłowacji (Bratysława). 16.30 
Wiadomości. 16.35 Wilcze doły (film 
z okresu powstania słowackiego).
18.40 Wieczór tik., 19.00 Nowośd tele­
wizyjne. 19.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 19.50 Nledzleln i chwila poezji. 
20 00 Jak koniecznie potrzeba Filipa 
(film). 21.35 Nowośd telewlz. 21.55 
Poetyczna zaduma na brzegu rzeki 
Svratkl. 22.00 Muzyka pod drewnia­
nym stropem (Nowy Jldn).

II PROGRAM; Is.on Okno na lwiąt 
(kino krótkich filmów). 19.35 Polarni 
koczownicy (tllin dokument, o La- 
pończykreb,. 20.00 Jesienne kwiaty 
(cz. III filmu telewizji jugosłowiań­
skiej). 20.50 inspiracje (radl, film ba­
letowy).

• Śmiertelny wypadek wydanvl 
«ię W Kaoycęrłi Góruych dnia 18 ub. 
m. Na prywatnej budowle domku 
jednorodzinnego porażenia prądem e- 
lektrycsnym doznał obsl lujący beto­
niarkę Albin Kulawk-k (żarn w Stry­
szawie pow. Bucha Beskidzka — ci i- 
sowo w Jastrzębiu).
• W czasie załadunku beczek s pi­

wem w Browarze cieszyńskim dnia 
20 ub. m. spadl z rampy, ponosząc 
śmierć na miejscu, 62-letn: pracownik 
PKS Stefan Halne (lam. w Brennej 
346).
• Nleizeżwy traktorzystą Andrzej 

Tyła (zam. w Simoradzu 72) spowodo­
wał dnia 30 ub. m. wypadek, którego 
przebieg był następujący: jadąc głów, 
ną drogą w Iskrzyczynie ciągnikiem 
„ursus” «3-94 SC bez oświetlenia, 
skręcił w lewo w boczny trakt. Ma­
newr stał się przyczyną czołowego 
zderzenia z nadjeżdżającym z przeciw 
nego kierunku motocyklistą Zdzisła­
wem Tkaczem (zam. w Iskrzyczynie. 
S2) w wypadku tym motocyklista zo­
stał ciężko ranny. Przewieziono go do 
szpitala, natomiast Andrzej Tyła zo­
stał aresztowany.
• W Br zerówce dnia 2: ub. m. Ji 

dący motocyklem w stanie nietrzeź­
wym 17-letni Jan 'romow (zam. w 
Pogwlzdowle ?9), nie panując nad 
kierownicą wj wrocll się na zakręcie, 
doznając dotkliwych obrażeń ciała. 
Został on przewieziony do szpitala. 
Znamienne jest to, że Jan Tomosz 
nie posiada prawa jasdy, a motocykl 
„m-z” zabrał bratu bez jego wiedzy.
• Do czolow -xo zdeiaenia motocy­

kla z samochodem osobowym doszło 
w Dębowcu dnia 21 ub. m. Jadący 
nieostrożnie motocyklem „jawa” SC 
18-811 Brunos Kablesz (zam. w Dębow­
cu M6) zajechał irogę „fiatowi 12Sp” 
taxi 14-02 SC. skutkiem czego nasf i- 
plło zderzenie obu pojazdów. Zona 
motocyklisty doznała urazu lewej no­
gi. Uszkodzenia samochodu szacuje 
się na ok. 15.000 zł.
• Na drodze prowadzącej do strzel­

nicy sportowej w Goleszowie dnia 23 
ub. m. jadący motocyklem „ariel” BC 
93-00 Jan Ruśniok (zam. w Goleszo­
wie 531) najechał na pii&zą 63-letnlą 
Marlę Podżorską (zam. w Goleszowie 
142). którą z powodu odniesionych w 
wypadku ran, pogotowie przewiozło 
do szpitala.

CO SŁYCHAĆ W HANDLU?
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)_______

W branży przemysłowej nato­
miast nadal trudno o meble, mate­
riały budowlane, urządzenia wod­
no - kanalizacyjne, telewizory, 
pralki i lodówki.

Sytuacja pierwszego półrocza ro­
ku bieżącego jest Wrak o wiele 
lepsza od analogicznego okresu ro­
ku ubiegłego. Jednostki handlu de­
talicznego wraz z zakładami gastro 
nomicznymi zrealizowały jak do­
tąd plan obrotów w 47,2 proc-, o-

siągając znaczny wzrost zadań wo­
bec pierwszego półrocza roku u- 
biegłego. „Apogeum” obrotów han­
dlowych przewiduje się na trzeoi 
kwartał br. Fakt ten związany jest 
z największym, w tym czasie, na­
pływem turystów.

Istotne jest również i to, te za­
kładom gastronomicznym udało się 
osiągnąć korzystną strukturę sprze­
daży. W znakomitej większości wy­
pracowuj: one obroty daniami pro­
dukcji własnej, nie zaś jak dntad 
bywało — alkoholem. (j.l.)

Za słona otueby 1 ok-z-ine 
nam wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty I udział w po­
grzebie uaszego najukochań­
szego Męża, Ojca. Teścia, 
Brata. Dziadka i Pradziadka

śp. Ferdynanda BRZUSKI
Kierownictwu. Radzie Zakła­
dowej. Samorządowi Robotni­
czemu, kolegom współpracow­
nikom z działu mechanicznego 
oraz Całej Załodze Cieszyńskie­
go Browaru, delegacji z Cie­
szyńskiej Elektrowni, wszyst­
kim krewnym, sąsiadom, zna­
jomym, serdeczne podziękowa­
nie składaja

ŻONA z RODZINĄ

Dyrekcji, Rsdzie Zakładowej, 
koleżankom i kolegom współ- 
oracownikom z Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej w Cie­
szynie. Włzyfetkim krewnym, 
przyjaciołom, znajomym i są­
siadom za okazane wyrazy 
współczucia, za kwiaty i wień­
ce oraz udział w pogrzebie 
naszej drogiej Matki i 2ony

śp. Karoliny KUŠ
serdeczne podziękowanie skła­
dają

MĄ2 1 DZIECI

Dnia 19 llpca 1974 r. zmarł 
nagle w wieku 50 lat główny 
księgowy Zakładu Doświad­
czalnego PAN w Gołyszu

Seweryn BARDZIK
W Zmarłym tracimy ofiar­

nego pracownika, cenionego 1 
serdecznego kolege i działacza 
społecznego-

Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczu­
cia RODZINIE Zmarłego 
składaj«:

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA, 
RADA ROBOTNICZA 
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
1 KOLEDZY 

Wtorek, 6. VIU. 1974 r.
9.30 Mont Orlol (telewlz. gra). 17.00 

Wiadomości. 17.05 Metronom (mieś, 
kult.-polit, dla młodzieży). 18.00 Go­
dziny czasu (widowisko muzyczne).
18.40 Wieczorynka. 18.50 Program kry­
minalny. 30.00 Bez ti-aści 'tycznej (wi­
dowisko satyryczne). 19 00 Nowiny 
telewlz. 19.30 Hiroszima 1974 (rep 
ta^) 30.00 Miasto nad jeziorem (film 
o Syberii). 30.30 Nikt cię nie skrzy v- 
dzl (kryminał — cz. I). 31.25 Wiado­
mości. 21.50 Spotkanie z lekarzem. 
22.05 Muzyka z Rasplrlum (koncert 
kameralny).
II PROGRAM: 19.30 Ring wolny (dal­
szy ciąg serialu).

Šroda, 7. VIII. 1974 r.
17.00 Wiadomości. 17.05 Młodymi 

oczyma. 17.50 Nowości telewizyjne. 
18.10 Auto-moto-rewia 18.40 wieczo­
rynka. 19.00 Wiadomości. 10.30 Żelaz­
ne tempo (reportaż o kolejnictwie). 
20.00 Dzielny Osceola (film NRD). 21.45 
Wiadomości. 22.10 Zwierzęta wśród 
nas — Ptaki błotne (serial). 22.40 Ma­
ły nocny koncert (F. Liszt).

II PROGRAM: 19.30 Tereska (telewlz. 
insceniz. baletowa). 20.00 Studio prze­
bojów (telew. NRD). 21.30 Pierwsza 
e-dniówka w Ameryce (sport).

Czwartek. 8. VIII. 1974 r.
8.30 Ewa (telewlz. insceniz. opery 

J. B. Foerstera). 17.00 Wiadomości. 
17.05 Jaskółka. 17.45 Melodia słowa. 
18.00 Ruch dla zdrowia. 18.05 Piraci 
— Spisek (12 cz. serialu tele v.). 18.30 
Chwila piosenki. 10.40 Wieczorynka. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Z cyklu: Na­
sza ojczyzna (film dokument.: Witam 
cię dniu dzisiejszy). 20.25 Ewa (telew. 
insceniz. operowa). 21.35 wiadomości. 
22.05 Miłość Serafina Frolowa (film 
radziecki).

II PROGRAM: 18.30 Praski wieczór. 
20.00 Hrabina z Hongkongu (angiel­
ska komedia filmowa). 21.45 Jan Cy­
bis (filmowy reportaż polskiej tele­
wizji).

Piętek, 9. VIII. 1974 r.
17.00 Wiadomości. 17.05 Ludzie mo­

rza (fiński film dokumentalny). 17.30 
Ruch dla zdrowia. 17.45 Nowości tele­
wizyjne. 18.00 Orkiestra dęta na każ- 
dq okazję (letnia zabawa muzyczna).
18.40 Wieczorynka. 19.00 Nowości tele-

Podwyżka plac już obowiązuje
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Również od 1 sierpnia obowiązu­
ją podwyżki emerytur i rent. Wy­
sokość najniższej emerytury wira- 
sli_ s 966 do 1.100 zl, zaś najniższych 
rent inwslidzkich — w I i II grupie 
z 910 do 1.050 zł, zaś w grupie III 
— z 710 do 850 zł. Podwyżką obję­
te są nadto renty rodzinne. Dla jed 
nej osoby wzrastają one z 760 do 
900 zl, dla dwóch z 830 do 1.000 zl, 
dla trzech i więcej osób z 960 do 
1.100 zl.

Warto dodać, że n na podwyżki 
najniższej renty bądź emerytury 
nie może być niższa od 125 zi. Waż­
ne jest równiej to, że podane wy­
sokości rent i emerytur są „gole”, 
podczas gdy w rzeczywistości do 
wielu z nich doliczane są dodatki. 
Z chwilą dokonania podwyżki nie 
ulegają one zawieszeniu, a niektó­
re z nich zostaną nawet podwyż­
szone. Dodatkowe kwoty otrzymy­
wać się będzie z tytułu posiadania 
odznaczeń, za wysługę lat (ponad 
10 lat pracy w Polsce Ludowej), na 

współmałżonka, jako ekwiwalent 
za mieszkanie.

Nowo;'clą jest dodatek z racji 
przynależności do 1 grupy inwa­
lidztwa, jak również z racji inwa­
lidztwa spowodowanego wypad­
kiem w pracy b idź chorobą zawo­
dową.

Podwyżki rent i emerytur będą 
dokonywane z urzędu przez ZUS, 
a więc nikt nie musi o nie wystę­
pować, niepotrzebne są też iskie- 
kolwiek dodatkowe dokumenty.

Wzrost najniższych rent i emery­
tur jest dopiero pierwszym kro­
kiem w daleko idącej reformie ca­
łego systemu emerytalno - rento­
wego w naszym kraju. Już w przy­
szłym roku podwyżki obejmą tak 
że renty 1 emerytury wyższe od 
minimalnych. W roku 1980 emery­
tura będzie wynosiła 80 proc, za­
robku do 2.000 zł i 50 proc, pozosta­
łego zarobku. Jeżeli ktoś zarabia 
więc np. 4.000 zł, to otrzymywać 
będzie: 80 proc, z 2.000 zł czyli 
1.600 zł, plus 50 proc, z 2.000 zł cxy- 
li 1.000 zl. Razem: 2.600 zł. Pr ^h- 
nie wzrastać będą renty inw lidz- 
kle i rodzinne.

Franciszek Horak
(DOKOŃCZENIE ZE ST". 1) Rękodzieła Ludowego i Arty rtycz- 

nego „Cepelia”.
W gronie laureatów wysokiego 

wyróżnienia znalazł sie także cie­
szyński złotnik — niedościgniony 
mistrz techniki filigranu — Franci­
szek Horak. W załączonym do spe­
cjalnego medalu dyplomie czyta­
my:

„W uznaniu zasług dla kultury 
ludowej Franciszkowi Iłorakowi 
została przyznana przez redakcję 
miesięcznika „Barwy” nagroda 
imienia Oskara Kolberga. Płock, 22 
czerwca 1974 roku”.

Wybitnemu twórcy, kontynuato­
rowi bogatych tradycji złotniczych 
Cieszyna, a także jego współpracow 
nikom. serdetzinie gratulujemy na­
grody, będącej zasłużonym dowo­
dem wysokiego uznania!

(tk)

CELE USTAWY 
0 AMNESTII

UCHWALONA PRZEZ SEJM — w roku jubileuszu 30-lecla Polski 
Ludowej — ustawa o amnestii jest aktem łaski, unioz.lwlającym 
powrót do normalnego życia osobom, które mimo popełnionego 
przestępstwa rokuj: nadzieje na przestrzeganie w przyszłości za­
sad porządku prawnego. Amnestia obejmuje sprawców szeregu prze- 

tęp.tw 1 wykroczeń popełnionych przed U czerwca br.

Przy ustalaniu zakresu amnestii 
uwzględniono takie okoliczności 
jak rodzaj popełnionych czynów, 
cechy osobiste sprawców, okolicz­
ności. w jakich przestępstwa zo­
stały popełnione c az stopień leli 
społecznego niebezpieczeństwa.

Amnestia nie wpłynie na zmianę 
dotychczasowej polit /ki karnej : 
surowego karania sprawców naj­
groźniejszych przest pt’w. przy 
jednoczesnym laj-odnle'szym trak­
towaniu sprawców przestępstw 
stosunkowo drobnych, tych ludzi, 
którzy weszli w kolizję z prawem 
po raz pierwszy, często przypad­

kowo.
Całkowicie darowane beda — we­

dług ustawy — kary pozbawienia 
wolności do lat dwóch, a do lat 
trzech jeśli chodzi o kobiety wy- 
clio uujące przynajmniej jedno 
dziecko do lat 18. osoby starsze 
(mężczyźni, którzy ukończyli 60 lat 
i kobiety powyżej lat 50) oraz lu­
dzi młodych, którzy w chwili po­
pełnienia przestępstwa nie ukoń­
czyli U lat.

Mimo objęcia amnestią, wyko­
naniu będą podlegały takie prawo­
mocne orzeczenia, jak np. pozba­
wienia praw rodzietelLkmh lub 
opiekuńczych, zakaz zajmowania 
określonych rtanowlsk, wykony- 
’vmia zawodu prowadź nla pojaz­
dów mechanicznych, konfiskata 
mienia i In.

O połowę łagocr się kary poz­
baw t-nla wolności od .at 2 do 
trzech. W razie skazania za prze­
stępstwo nieumyślne (z ww t- 
kiem nieumyślnego spowodowania 
śmierci) or-z w stosunku do okre­
ślonych w ustawie kategorii osób 
o połowę łagodzi sie też kary od 
lat 3 do 5. w pozostałych przypad­
kach łagodzi się o 1/3 kary pozba­
wienia wolności od lat 15.

Amnestl.. nie obejmuje sprew- 
ców przejtepstw szczególnie nle- 
beznteczn—h i grnżnvęb dla po­
rządku publicznego. Dotyczy te m. 
In. zbrndru wojennych j przeciw­
ko ludzkości sabotażu, szpiego­
stwa. umyślnego zabójstwa, rabun­
ków. gwałtów, najcięższych wy­
padków zagarnięcia mlen i spo­
łecznego. clęż.szych przestępstw 
dewizowych 1 celnych, spowodowa­
nia poważnej w skutkach kata­
strofy ery przestępstwa drogowe­
go popełnionych w stanie nle- 
tizeżwym i In

Amnestia nie będzie też miała 
zastosowania do recydywistów oraz 
sprawców przestępstw o charakte­
rze chuligańskim.

Czy amnestia obejmie osoby, 
które ujawnią popełnione przed 1C 
czerw a przestępstwa, nie mi ot 
dotąd organom ścigania?

Oczywiście. Jednakże i une*  tk 
stosować będzie można tylko w 
stosunku do tych osób, które zgło­
szą ste do orcanów ścigania przed 
15 sierpnia 1975 r. i ujawnia Istot­
ne okoliczności czynu oraz osoby 
współdziałające.

Niezwykle ważne jest i to. że w 
stosunku do sprvvców ujawniają­
cych sie amnestia bedzle miała 
szerszy takres. Umarzać się bo­
wiem będzie postępowanie, jeśli 
przestępstwo zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do lat 5. 
Kara od 5 do 15 podlegać będzie 
darowaniu w połowi , a nawet 
może być — na wniosek prokura­
tora — darowana w całości.

Ustawa przewiduje, że osoby, 
które skorzystają z amnestii 1 po­
pełnią w okresie dwóch lat prze­
stępstwo umyślne, za które orze 
czono kare pozbawienia wolności 
— będą muslaly odbyć całą karę 
darowaną lub złagodzoną w dro­
dze amnestii.

Zwolnienia odbywać się będą 
stopniowo. W pierwszej koltlnoi.cl 
zwalniane będą kobiety wychowu­
jące dzieci do lat 16 lub mające 
ponad 50 lat. mężczyźni powyżej 
60 lat ludzie Mó: ty ile ukończyli 
18 roku życia 1 osoby tymczasowo 
aresztowane. Por.ua i zwalniani 
będą w następnej kolejności, w 
każdym razie nie później niż do 
31 sierpnia br.

Duże znaczenie posiada zobo­
wiązanie osób korzystających z 
amnestii do podjęcia w wyznaczo­
nym terminie stałej pri.es zarob­
kowej i kontynuowanie jej w 
okresie dwóch lat.

Wprowadzony zostanie odpowied­
ni : ystem ewidencji 1 kontroli po­
dejmowania pracy, sprawowany 
przez kuratorów sądowych. Nie­
zależnie cd tego wydziały zatrud­
nienia i spraw socjalnych będą 
miały obowiązek niezwłocznego 
zawiadamiania sadów i organów 
MO o każdym przypadku nUsta- 
wlenia tle osoby skierowanej do 
pracy.

herb Katowic, ■ po jeeo obu st’ t>- 
nach herby Cieszyna i Bielska-Bia­
łej.

Twórczość artystyczna Franci: z- 
ka Horaka, nawią-ująca do boga­
tych tradycji ludowego wzornic­
twa regionu cieszyńskie/^, spot Kr­
is dę ostatnio - ■ szczególną form: 
wysokiego uhonorowania.

W Zamku Książąt Mazowiecki h 
w Płocku w dniu 22 czerwca br. 
odbyła mę pierwsza w kraju uro­
czystość wręczenia Nagrody imie­
nia Oskara Kolberga, które sa apra 
wą Wydziału Kultury i Sztuki U- 
rzędu Wojewódzkiego w Warsza­
wie oraz miesięcznika społeczno- 
kultunalnego „Barwy” przyznane 
zostały grupie 11 szczególnie zasłu­
żonych dla kraewlenla kultury lu­
dowej twórców oraz 2 zespołom re­
gionalnym i Związkowi Spółdzielni

Społeczny zapał 
nie gaśnie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Społecznym wysuktom wybu­
dowano w ï.AcbneJ l Strumieniu 
domy nauczyciela, szkołę podsta­
wową w Zamarskach, sieć wodo­
ciągową na terenie osiedla B»ża- 
nowice i części Goleszowa, sieć 
gazową w gminie Dębowiec, 
Ustroniu I Wiśle, przystanek PKP 
w Zabiociu.

Zaangażowanie mieszkańców 
ujawnia się wszędzie tam, gdzie 
konieczna jest pomoc w pracach 
wykończeniowych przy obiektach 
przewidzianych do oddania w 
roku obecnym. Pracuji, więc oni 
przy wykończeniu amfiteatru w 
Brennej, mostów na rzece Knaj- 
ce w Dębowcu i Kostkowicach, 
Piotrowce i Pieigrzymówce w 
Zebrzydowicach, domu nauczy­
ciela w Wiśle-Jawornlku, pawilo­
nów sportowych w Drogomyślu

i Skoczowie, strażnic OSP w 
Dziegielowie i Wiśle.

Pomimo trudności natury o- 
biektywnej spowodowanych głów­
nie brakami materiałów budow­
lanych społeczny zapał nie gaś­
nie. W trzecim kwartale br. roz- 
pocznie się budowę szkoły klima­
tycznej w Ustroniu, domu wiej­
skiego w Wiślicy, takiegoż w Za­
biociu, hali sportowej w Chybiu, 
strażnicy OŠP w Nierodzimiu, 
budynku administracyjno-usługo 
wego w Istebnej, garażv i klubu’ 
młodego rolnika w Harbutowi- 
cach.

Niemal w każdej miejscowości 
naszego regionu w jubileuszowym 
roku XXX-lecia PRL dzieje się 
coś szczególnego. Na wyróżnienie 
jednakże .zasługują miasta Sko­
czów i Strumień oraz gminy Haź­
lach, Dębowiec, Brenna, Chybie 
i Goleszów. (j. 1.)

SŁONECZNE 
«OWIENIA

NłjiuiIszł, korespondencję, którą 
dostarcza nam codziennie poczta, 
stanowią w okresie lata niewątpli­
wie listy i kartki z pozdrowienia­
mi, nadsyłane przez uczestników 
kolonii i obozów.

I,Harcerze Hufca Ziemi Cieszyń- 
•ł J — Rejonu Skoczów, przeby­
wający w Zubraczem w Bieszcza­
dach — czytamy w jednym z li­
stów — wyrażają s< rc ęczną wdzię­
czność za Waszą siaią troskę o 
sprawy nurtujące środowisko naj­
młodszych obywateli naszego regio­
nu. Liczymy na dalszą z Waszej 
strony wnikliwą uwagę dla proble­
mów i działalności młodzieży Ziemi 
Cieszyńskiej”.

Pozdrowienia otrzymaliśmy także 
w ostatnim czasie od kierownictwa, 
wychowawców i dzieci z Kolonii 
Letniej FSE „Termika” w Strumie­
niu, od sHtkarzy KS „Cieszyn”, 
przebywaj; cych na obozie sporto­
wym w Kamieniu koło Rybnika i 
in.

Dziękujemy I

WYPADKi
QŽARV

KRAKW
• W Pruchnd unie 24 ub. m. nn 

przejeździć ''.olejowym poniosła 
śmierć pod kołami pociągu osobowego 
77-letnla mieszkanka tej wsi Anna 
Orszulik.

Na prostym odcinku drogi w 
Górkach Centrum, na skutek utraty 
panowania nad kierownicą, zjechał do 
rowu i wywrócił się autobus PKS 
Będzin „jelcz” SE 13-46, którym ki; 
rował Józef Wow izezek (zam. przy ul. 
Targowej 9 w Kazimierzu Górniczym). 
Mimo, że autobus wypełniony był pa­
sażerami, żaden z nich nie odniósł 
najmniejszych obrażeń. Sam autokar 
uszkodzony został zaledwie na ok. 
2.000 zł. Wypadek wydarzył aię dnia 
25 ub. m.
• Furmanka jednokonna Eugeniu­

sza Piechy (zam. w . imoradzu 15) na 
ul. Objazdowej w Skoczowie, dnia 27 
ub. m. zajechał; drogę motocykliście 
Marianowi Kola hmkiemu z Święto­
chłowic. Na skutek powstałej kraksy, 
motocyklisti został ranny, skutkiem 
czego przewieziono go do szpitala.

Kto zgubił 
klucz?

Na ul. Menniczej w Cieszynie w 
pobliżu domu nr 42 dnia 2 hm. 
Inż. Roman Manterys znalszl 
klucz ze skórzaną przywleszką. 
Można go odebrać w godzin ich u* i * * 
rzędowych w sekretariacie Re­
dakcji GŁOSU.

• Znajdujący się w stanie nietrzeź­
wym Tadeusz Cieślar (zam. w W liii 
Czarnem) zatoczył się nagle na jezd­
nię. na skutek czego potrącony on zo­
stał przez ladącr-o motocyklem 
„wsk” 16-43 SC K irola Szarzeć. Ran­
nego Tadeusza Cieślara przewieziono 
do szpitala. Wypadek m.a> miejsce 
dnia 27. ub. m
• W Kończycach Małych dnia 28 

ub. m. na zakręcie motocykl „wsk” 
27 53 SC, kierowany przez Stanisława 
Kubucklego (zam. w Zebrzydowicach 
595) zderzył się z samochodem osobo­
wym „fiat 12ap” SC 47-01. Powodem 
zderzenia była nieostrożna jazda mo­
tocyklisty, który stracił panowanie 
nad kierownicą. Motocyklista oraz je­
go 6-letni syn Ireneusz doznali zła­
mania nóg 1 przebywają w szpitalu.
• W pobliżu tartaku w Górkach 

dnia 30 ub. m. w gospodarstwie Marii 
Kiszą wybucbl pożar. Zapaliło się sia­
no, zmagazynowane na strychu. Stra­
ty. spowodowane przez pożar, ulęgają
ui.iy 6S.OOO zl. W czasie gaszenia og­

nia komendant miejscowej jednostki 
OSP Karol Szarowski na skutek u- 
padku z załamanego stropu, doznał 
urazu kręgosłupa. Przewieziono go do 
szpitala.
• W Pastwiskach dnia 30 ub. m. sa­

mochód „wartburg" SC 55-44 kiero­
wany przez Stanisława Czapka (zam. 
przy ul. Nowe Miasto 21 w Cieszynie), 
w czasie cofania potrącił walerlę Ka­
ble:: (zam. w Pastwiskach 97), która 
została lekko ranna
• Władysław Staniek (zam. w Ze­

brzydowicach 147), jadąc nieostrożnie 
motocyklem „m-z” SC 33-39, dnia 31 
ub. m. wywrócił się na drodze w Ze­
brzydowicach. Na skutek upadku zo­
stał ranny. Przewieziono go do szpi­
tala.
• W Wiśle Jaworniku dnia 31 ub. 

m., jadąc motocyklem SC 90-76 Halina 
Czyż (zam. w Wiśle 55), potrąciła idą­
cych pieszo Kazimierę Wojtyniak ł 
jej 5-letnlego syna Andrzej; (zam. w 
Szczecinie). Cala trójka odniosła rany, 
skutkiem czego przebywa w szpitalu.

1

• W czasie przetaczania ropy z wa­
gonu - cysteiny do beczki, na stacji 
kolejowej w Ustroniu, dnia 1 hm., n- 
palił się silnik elektryczny pompy- 
Palić się także zaczęła ropa, jednak 
niebezpieczeństwo poważnego, pożaru 
zostało niezwłocznie zażegnaną» Stra­
ty wynoszą ok. 3.500 zł.

Por.ua
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URZEKAJĄCE w twym maje­
stacie przyrody oraz osnute 
tragizmem me tak odległych 
wydarzeń, dzikie dla wielu 

Bieszczady są —“marzonym celem 
turystycznych wędrówek, terenem 
biwaków oraz upragnionym miej­
scem dla harcerskich obozów.

Kiedy zatem wczesną wiosną w 
Młodzieżowym Kręgu Instruktor­
skim or iz w Szczepie Harcerskim 
przy Szkole Podstawowej nr 1 w 
Skoczowie rozważano plznj obozo­
wego lata, zadecydowano niemal 
jednomyślna: Bie zc*  dy.

Słowa uznania skierować należy 
pod adresem załogi „Elektromont - 
żu”, która mimo wielu trudności 
oraz doraźnie zmienianych i aktu­
alizowanych projektów bieżąco wy 
konuje stale zwiększane zadania 
Do sprawnego funkcjonowania o- 
biektów oraz ich estetycznego wy- 
glrdu zarówno wewnątrz jak ze­
wnątrz przyczynili się: Urząd Te­
lekomunikacyjny w Cieszynie, 
Spółdzielnie Pracy: „Rzemieślnik”. 
„Jedność”. „Tapicerów* Powiato­
wa Spółdzielnia Pracy Usług Wie­
lobranżowych, Bielskie Przedsię­
biorstwo Instalacji Sanitarnych, 
Zakłady Gazownicze Okręgu Zab­
rzańskiego, Zarząd Zieleni Miej­
skiej, Miejska Służba Drogowa o- 
raz żołnierze Górnośląskiej Jedno­
stki WOP w Gliwicach, którzy nia 
szczędzili społecznej pracy przy 
wznoszeniu obiektów granicznych.

Wydatnej pomocy. szczególnie 
przy remoncie nawierzchni ulic do­
jazdowych do mostu udzieliły cze- 

. łosiowacku przedsiębiorstwa: „Sil 
nice” w Ostrawie — Zakład nr 4 w 
Wałaskim Międsyrseczu oraz Tech­
niczne Służby Miasta Czeskiego 
Cieszyna.

Koszt budowy nowego mostu oraz 
obiektów gran cznei służby celno- 
paszportowej a także remontu na­
wierzchni i oświetlenia ulic ..ojaz- 
dowych wyniesie ek. 25.000.000 zło­
tych.

Oddanie do użytku mostu „Wol­
ności” uzależnione jest od sfinalizo­
wania toczących się obecnie ros- 
mów zainteresowanych resortów 
Polski i Czechosłowacji.

Przy okazji informujemy, że na 
alei Jana Łyska na od cinku od 
skrzyżowania z ul. Błogocką do 
mostu „Wolności" wprowadzony 
■ostaje tylko jeden kierunek ru­
chu, co podyktowane zostało za­
równo względami bezpieczeńrtwa 
jak również koniecznością zapew­
nienia płynnego ruchu przy wyjeź- 
dzie z mostu na ul. 1 Maja.

(tk)

Wszyscy oni są zobowiązani 
da dostosowania swej pracy do 
przyspieszonego rytmu pracy w 
rolnictwie. Wymaga tego napię­
ty bilans czasu rolnika, który 
podporządkowany iest jednej 
podstawowej, najważnieiszej dziś 
sprawie: zebrać bez strat zboże 
z pola.

Znacznej pomocy spodziewać 
się można po sprzęcie mecha­
nicznym. Planuje się, ze w go­
spodarstwach państwowych I 
spółdzielczych przeprowadzi się 
zbiór przy pomocy kombajnów, 
16 kombajnami dysponują rów­
nież kółka rolnicze, a 5 stanowi 
własność rolników indywidual­
nych.

Nie jest to molo, ale nie łudź­
my się, że wszystko załatwią 
kombajny. Nawet gdyby udało 
się je w pełni zastosować, o 
czym nie ma mowy, ąayż część 
zbóż już została położona, a nie 
wiadomo, co będzie dalej, do­
tychczasowa ilość kombajnów 
pozwala na sprzęt na/wyżej jed­
nej piątej areału zasiewów.

A są rolnicy, którzy zdają się 
nie uznawać innego sprzętu, cze­
kają na kolejkę całymi tygodnia­
mi, denerwując się > ponosząc 
w efekcie niepotrzebne straty. 
Kombajn jest sprzętem nowo­
czesnym i wydajnym ,to prawda, 
ale równocześnie skomplikowa­
nym i drogim. Nie opłaca się go 
angażować do pracy no niewiel­
kich poletkach, gdy dojazd zaj­
muje nieraz więcej czasu aniżeli 
efektywna robota.

A przecież stoją do dyspozy­
cji również liczne kosiarki, po­
nad 260 snopowiązalek i inny 
sprzęt, któćy doskonale spisuje 
się w warunkach nasze/ rozdro­
bnionej gospodarki.

Potencjał maszynowy jest za­
tem spory, a jego sprawność — 
jak wynika z oceny Egzekutywy 
KP PZPR, któro rozpatrywała 
niedawno to zagadnienie — do­
bra, zadbana bowiem w odpo­
wiednim czasie o przeprowadze­
nie remontów.

Teraz chodzi o...

I pojechali. Dnia 3 iipca dwoma 
autokarami «koczowsic-ego „Reda­
nu" i Kuźni FSM do Žubraczego 
koło Cisnej, malowniczej doliny 
rzeczki Solinki. doliny, która pro­
wadzi trakt nie tak dawno jeszcze 
skazanej na zagładę bieszczadzkiej 
wąskotorowej „ciuchci”.

Grupa kwatermistrzowska, która 
wyjechała kilka dni wcześniej, uwi­
jała się jak w ukropie, by nieprzy­
chylnej aurz< wydrzeć bezdeszczo- 
we pory i na czas rozbić namioty 
obozowego miasteczka. Wtedy nikt 
jeszcze nie przypuszczał, że dżdży­
sty będzie cały lipiec, że pogoda 
rozkaprysi się na całego, że w cza­
sie trwania obozu łatwiej zliczyć 
będzie nie słotne, a bezdeszczowe 
dni._

Padać zaczęło już w kilkanaście 
godzin po przyjeżdzie uczestników. 
Na przemian: trochę przed połud- 

ietn, to w porze obiadowe po po­
łudniu, wieczorem lub w nocy. 
Opady stanowiły zasadniczą prze­
szkodę w realizowaniu jakichkol­
wiek programowych zamierzeń. Na­
wet „zielone przedszkole**,  zorga­
nizowane dla dzieci osiadłych w Żu- 
braczem rodzin pracowników leś­
nych, „czynne” było od przypadku 
do przypadku. Nawet ogniska, że­
lazny punkt programu obozowego 
dnia, zdołano rozpalić zaledwie 
pięć razy!

Na .nauyuracyin^ m uroczystym 
ognisku, na które zaproszeni zostali 
mieszkańcy Žubraczego, komenda 
obozu nie tylko wysłuchać musia- 
ła satyrycznej piosenki, którą ucze­
stnicy, a szczególnie członkowie 
Ni-Ci z prawdziwą swadą ułożyli 
w ciągu kilku godzin, ale przyjąć 
musiała pomysłowe „insygnia wła­
dzy”, spreparowane z dziwacznie 
uformowanych korzeni. Komendant

Bieszczadzka
przygoda 

skoczowskich
harcerzy

obozu — hm Leszek Sikorowski 
otrzymał oryginalnego kształtu „bu­
ławę”, zaletą której było stosun­
kowo łatwe odnajdywanie jej w 
nocnych ciemnościach, bowiem ja­
rzy się ona fosforyzującym bla­
skiem. Zastępczyni — phm Jolancie 
Miodońskiej wręczono sporych roz­
miarów... łyżkę. Po to, by się le­
piej odżywiała, by połonińskie wi­
chury nie... zmiotły jej z placu ape­
lowego. Lekarzowi — Barbarze Pa- 
łysińskiej przypadł w udziale ter­
mometr -goliat, a brodaty i obda­
rzony niezwykłą krzepą 1 water- 
mistrz Józef Rosenberg, potocznie 
zwany „diabłem”, otrzymał... roso­
chate widły.

Najlepszym dowcipem obozowego 
dnia były radiowe prognozy pogo­
dy, które dla połudn' >wo-wsrhod- 
niej części kraju zapowiadały 
„przelotne opady”. Wtedy, gdy sko­
czowskim harcerkom i harcerzom 
lało w Žubraczem niemiłosiernia i 
bez przerwy...

Natychmiast po przyjeżdzie do 
Bieszczadów, skoczowianie przedsta­
wili gospodarzom gminy Cisną ofer­
tę pomocy w budowie parkingu w 
Dołżycy, remoncie nawierzchni dro­
gi do Žubraczego oraz pomocy przy 
iles.aniu. Niestety, storpedowane 

ki prysąmi aury zamierzenia te nie 
doszły do skutku.

Choć pogoda była pod psem, hu­
mory dopisywały. Panowała praw­
dziwie harcerska atmosfera. Kiedy 
już, już zabierano się do doraźne­
go suszenia przemoczonej do cna

odzieży i obuwia, wyjrzało słońce. 
Skwapliwie wykorzystano je do 
osuszenia obozu, kąpieli w rzece, 
rozegrania spartakiady sportowej 
oraz urządzenia atrakcyjnych wy­
cieczek bieszczadzką kolejką drzew­
ną. Widoki przed oknami lilipu­
cich wagoników zmieniały się ni­
czym w kalejdoskopie a pejzażami 
nie pogardziłby najbardziej wy­
bredny scenarzysta sensacyjnych 
filmów przygodowych. Wrażenia w 
niczym nie przysłaniały faktów, że 
każda grupa wracała do obozu z 
burzą „na karku” i że wyprawy 
te „przywlokły” z zachodniej czę­
ści Bieszczadów nieprzerwane desz­
cze, które sprawiły, iż dnia 22 lip- 
ca w godzinach popołudniowych 
trzeba było wydać rozkaz alarmu 
ewakuacyjnego.

Wezbrana Solinka zerwała kład­
kę, prowadzącą na drugi brzeg do 
zagajnika, kryjącego urządzenia, do 
których nawet król...

Gwałtowne podmuchy wiatru za­
częły rwać namioty, kończyły się 
zapasy suchej odzieży, plac apelo­
wy i wszystkie obozowe dróżki za­
mieniły się w sięgające kolan błot­
niste bajora.

Skoczowska młodzież harcerska 
wyjechała doraźnie zorganizowany­
mi autokarami. Na miejscu pozo­
stała kadra instruktorska, która 
przygotowała obóz do przejęcia 
przez grupę kwatermistrzowską II 
turnusu. Jego uczestnicy wyjechali 
do Žubraczego niemal z tygodnio­
wym opóźnieniem, po ustabilizo­

waniu się w Bieszczadach bezdesz- 
czowej. słonecznej pogody.

Choć deszcze „kładły” wszystkie 
niemal ulany, obóz zakończył się 
wieloma pozytywnymi wynikami. 
Zakończono w Žubraczem rozooezę- 
ty przed kilku miesiącami w Sko­
czowie kurs drużynowych. W nie­
zwykle uroczystej oprawie grupie 
15 słuchaczy wręczono białe pod­
kładki pod krzyże — dowód zdoby­
cia I stopnia instruktorskiego Har­
cerki i harcerze zdobyli 147 spraw­
ności oraz 53 wyższe stopnie.

Nowicjusze harcerscy, których na 
obozie było 16, po uroczystej defi­
ladzie. która z inicjatywy skoczo- 
wiaków odbyła się w Cisnej w 
przeddzień XXX-lecia Polski Ludo­
wej (z udziałem uczestników pozo­
stałych obozów rozbitych w okoli­
cy), składali przyrzeczenie W nie­
zwykłej scenerii; na gruzach wysa­
dzonego przez bandy UPA poste­
runku Milicji Obywatelskiej, pod 
Pomnikiem Poległych w Walce o 
Utrwalenie Władzy Ludowej.

Harcerze skoczowscy zadzierżgnęli 
też serdeczne więzy przyjaźni, przy­
pieczętowane specjalnym na tę oko­
liczność sporządzonym dokumen­
tem, z drużyną oraz kręgiem in­
struktorskim Młodzieżowi i Służby 
Ruchu Hufca Łódź Śródmieście.

Wiele emocji dostarczały niemal 
conocne wyprawy „gości” po obo­
zowy sztandar, którego strzeżono 
szczególnie pilnie. Choć po flagę 
do skoczowii n wyprawiano się róż­
nymi siłami, nikomu nie udało się 
jej zdobyć. Raz doszło nawet do 
tego, że ujętych śmiałków uczestni­
cy opodal rozbitego obozu OHP, 
wykupić zmuszeni byli za... 5 kg 
cukierków 1

Urokliwe bieszczadzkie szlaki i 
połoniny w tym roku nie były go­
ścinne dla skoczowskich harcerzy. 
W ostatnią noc najw; ższe szczyty 
Bieszczadów pokryły się... bielą 
grubej warstwy śniegu.

A mimo to wszyscy uczestni­
cy obozu zgodnie orzekli, że biesz­
czadzka przygoda dopiero się roz­
poczęła!

A zatem, do zobaczenia za rok!...
(TK)

Gdy tylko wyjrzało słońce, płynąca pod obozem rzeczka Solinka zornila 
>ią gworem harcerek i harcerzy. Tych, którzy ociągali się z kąpielą, po 

prostu wnoszono do wody.

Komenda obozu: hm. Leszek Sikorowski i phm Jolanta Miodońska, mia­
ło wiele dylematów do Rozważenia, zwłaszcza, że pogoda krzyżowała 

wszystkie niemal plany.

Bieszczadzka „ciuchcia" miała urzekające wagoniki, którymi można po­
jechać na wycieczkę. Wszyscy życzyli sobie pamiątkowe zdjęcie przed 

wyruszeniem na malowniczą trasę.

Uroczysty final obozowe, spartakiady sportowej: zwycięzcom poszcze­
gólnych konkurencji komendant wręcza złote, srebrne i brązowe meda­

le. Było dumy co niemiara!

Poobiednio ciszo obowiązywała nawet kadrę instruktorską. Była fo do­
godno poro, by napisać do domu list, przeczytać książkę lub zadumać 
się nad urzekającym pięknem okolicy. • Wszystkie zdjęcia: Tadeusz 

Kopaczek.

OBYWATELE JUGOSŁOWIAŃSCY 
Dušan Popov, Dušan Kneźeric, 
Dana Miljkovlc, Ilja Kapelan 
szczególnie upodobali sobie 

nasz kraj 1 bardzo często przyjeż­
dżali <io Polski. Podróż odbywali 
zawsze samochodem ..zi .awa" 1 gra­
nice naszego państwa przekraczali 
zwykle w Cieszynie. W dniu 1S listo­
pada ub. r.. gdy wyjeżdżali z Polski 
do CSRS, funkcjonariusze Urzędu 
Celnego zainteresowali się ich samo­
chodem. a szczególnie jego kołem za­
pasowym. Przewidywania celników 
były trafne, gdyż po rozmontowaniu 
koła x jego wnętrza „wyłuskano" 
246.190 koron czechosłowackich, 62.530 
forintów węgierskich. 500 lei rumuń­
skich oraz 872 leva bułgarskich.

Dewizy zostały zakwestionowane i 
jyrsz z „zastawa” zjbezpieczone. ..Za­
bezpieczono" również „turystów” Ju- 

nicze zawsze były przemycane przez 
Cieszyn tą samą metodą tj. w samo­
chodowym kole zapasowym.

W toku wstępnego postępowania 
karno - przygotowawczego ustalono, 
te w okresie od czerwca do paździer­
nika ub. r. Dušan Popov sprzedał w 
Krakowie 280 sztuk złotych monet 
austro - węgierskich o wartości prze­
liczeniowej 1.344.090 zł. w zamian za 
423.300 koron czechosłowackich. 82.530 
forintów węgierskich, 872 leva bułgar­
skich I 500 lei rumuńskich. Dusan 
Knetovic w okresie od października 
do listopada 1973 r. sprzedał w Krako­
wie 155 sztuk złotych monet wartości 
przeliczeniowej 936.000 zł w zamian ze 
278.800 koron czechosłowackich, 82.530 
forintów wę orskich, 87: lev i bułgar­
skich 1 500 lei rumuńskich.

W tym samym okresie Dana MRlko- 
vie sprzedał krakowskim waluciarzom

Gang przemytnikowi 
IÄ0 IWALUCIARZY

goslowlsńsklch przez osadzenie Ich 
w areszcie śledczy..1.

Sprawę przejęła Prokuratura Wo­
jewódzka w Katowicach, która stara­
ją się przede wszystkim dociec, skąd 
Pochodzą tsk znaczne Ilości obcych 
środków płatniczych, wywożonych « 
naszego kraju.

'w toku dociekań natrafiono w Krn- 
e na mocno rozwinięty gang 

waiuclarzy. który utrzymywał inię- 
mnyml kontakty ze znanymi nam 

luz Jugosłowianami.
e.u,tslono bowiem, że w dniu 10 11- 
jy’Pada ub. r. Dusnn Popov. Dušan 
*»nezeVIC| Dana MHjkovlc t nJa Ka- 
zb!?n pr2emycUi do Polski 175 wiuk 
_ ch monet tzw. „czworaków” 
-„,tr? ” węgierskich które sprzedali 
Itr„1*,bce środki płatnicze członkom 
• -J“Rowsklego gangu waluclarzy lub 
lcn znajomym.
nr*?™ 1?1? monety austro - węgierskie 

* waluclarze ustalili 
„°‘ste8° rodzaju cennik 1 tak np. 
nr>„i,„za 1 sztukę złotej monety wy- 
• 1-700 koron czechosłowackich.

forintów węgierskich, 100 Ieva 
Pniivrskich lub 600 lei rumuńskich. 
Dn„ . e złote w ogóle nie były brane 
dz„: “wagę przy zawieraniu tego ro- 
“Zaju transakcji. 

ei»r»i,y^aSn,eń aresztowanych walu- 
mvniu w-'rnlkalo. że kilkakrotnie prze 

°nl do Polski złote monety 
7. węgierskie, które następnie 

z» ,î?a“ różnym osobom w Krakowie 
za obce środki płatnicze.

Złote monety oraz obce środki płat-

215 sztuk złotych monet wartości 
1.080.000 złotych w zamian za 329.000 
koron czechosłowackich. 02.530 forin­
tów węgierskich, 872 leva bułgarskich 
i 500 lei rumuńskich.

Podobne „obroty" uzyskał Ilja Ka­
pelan, który w zamian za 200 złotych 
monet wartości 960.000 złotych uzy­
skał od krakowskich waluclarzy 
287.300 koron czechosłowackich, 02.530 
forintów węgierskich. 872 leva buł­
garskich 1 500 lei rumuńskich.

Energiczne śledztwo oraz liczna 
domowe rewizje pozwoliły na ujaw­
nienie rodzimych członków gangu, 
którego macki sięgały aż do So­
snowca.

Okazało się. że walory posiadane 
przez poszczególnych waluclarzy oraz 
ich obroty osiągały wprost astrono­
miczne eyfry. Do rekinów gangu nie­
wątpliwie mJeżJll: Józef Reiss, Ma­
rian Warot i jego żona Józefa. Wła­
dysław Burkat, Wasyl Madzio oraz 
Joanna Táborská. Pon idto w „sieci” 
prokuratora znalazły się różne płotki 
jak Anastazja Mlsiuda i inni. W ok­
resie od roku 1950 do stycznia 1974 r. 
w Krakowie 1 Innych miejscowościach 
Józef Reiss dokonał transakcji kupna 
— sprzedaży zagranicznych środków 
ptatnlcz; ch 1 złota w ogolnel Ilości 
23.632 dolary USA, 537 dolarów ka­

nadyjskich. 4.000 franków francu­
skich, 5.000 marek RFN, 200.000 lirów 
włoskich, 3.000 koron szwedzkich. 
300.000 koron czechosłowackich. 30.000 
forintów węgierskich oraz 300 gramów 
zło*-  w sztabach, 16 szutk złotych 
monet 20-dolarowych i 82 sztuki zło­
tych „czworaków" austro - węgier­
skich — łącznej wartości przeliczenio­
wej 1.717.511 złotych.

Marian Warot w stosunkowo krót­
kim czasie bo od 1978 r. do listopada 
1973 r. dokonał kupna-sprzedaży 12.000 
dolarów USA, 4.000 franków francu­
skich, 5.000 marek RFN, 300.000 lirów 
włoskich, 2.000 koron swtdzkich, 
200.000 koron czechosłowackich, 30.000 
forintów węgierskich, 800 gramów 
dota w sztabach, 15 sztuk złotych 
monet 20-dolarowych 1 80 sztuk zło­
tych „czworaków” austro-węgier- 
sklch — łącznej wartości przellczenlo 
wej 1.319100 złotych.

Ponadto w llpcu 1773 r. wymienio­
ny wywiózł za granicę za pośrednic­
twem obywatelki USA 3.000 dolarów 
łącznej wartości przeliczeniowej 39.900 
złotych. Niezależnie od powyższego 
w październiku 1973 r. żona wymie­
nionego Józefa dokonała na swój 
własny użytek podobnych tiansakcjl 
na ogólną wartość przeliczeniową 
514.854 złote.

Wartość przeliczeniowa transakcji 
kupna - sprzedaż dewiz 1 złota doko­
nana przez Władysława Burkat*  wy­
nosiła 1.416.031 złotych. Wasyla Mn- 
dale 224.843 złote, Joanny Tabor- 
skiej 210.582 złote, a Anastazji Ml­
siuda 30.000 złotych. Niezależnie od po­
wyższego Anastazja Mlsiuda udzieliła 
pomocy obywatelowi jugosłowiań­
skiemu Dane Miljkovicowi w sprze­
daży znacznej ilości złotych „czwo­
raków” austro - węgierskich oraz u- 
dostępnlła mu swe mieszkanie do 
dokonywania nielegalnych transakcji.

Akt, oskarżenia oraz akta sprawy 
zawierające 5 tomów zostały Już prze 
kazane przez Prokuraturę Wojewódz­
ką w Katowicach do Sądu Powiato­
wego w Cieszynie, gdzie w naibliż- 
szym czasie odbędzie się rozprawa w 
tej niecodziennej sprawie.

Wszyscy członkowie gangu — za­
równo krajowi, Jak zagraniczni — 
oczekują rozprawy w areszcie tled- 
czym, w którym przebywają Już od 
kilku miesięcy.

Henryk ZALESKI

Przedłuża się 
termin oddania

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

(DOKOŃCZENIE ZF. STR. 1)
Rzecz jasna chodzi o pogodę. 

Ale nie tylko. Chodzi również o 
to, by bez względu na to, w 
czyim ręku znajdują się żniwne 
maszyny, wykorzystać jt> w inte­
resie całego cieszyńskiego 
rolnictwa. Jest to sprawa pod­
stawowa. Żadna z maszyn, 
nawet najbardziej prosta, nie 
może stać bezczynnie. I żadna 
nie może czekać w przypadku 
awarii no remont.

Niezmiernie ważne iest orga­
nizacyjne przygotowanie 
żniw. Bez koordynacji prac już 
no szczeblu gminy, bez spraw­
nego dysponowania sprzętem I 
częściami zamiennymi oraz do­
brego przepływu informacji żniw­
nej, pozwalającej na szybką

om
TYGODNIA
likwidację mankamentów zaple­
cza technicznego, handlu itp., 
nawet przy znacznie lepszym wy­
posażeniu w maszyny i optymal­
nie dobrej pogodzie - wysiłek 
żniwiarzy może nie dac rezulta­
tów, jakich oczekujemy.

Najważniejszej dziś sp'awie, 
sprawie zbioru plonów, podpo­
rządkowane być musi na co dzień 
działanie wszystkich ludzi rolni­
ctwa. Zarówno samych rolników, 
jak i ich pomocników. Ludzi 
uczestniczących w kampanii żni­
wnej bezpośrednio, lak i powo­
łanych do tego, aby czuwać nad 
pracą maszyn, placówek han­
dlowych, magazynów zbożowych, 
warsztatów naprawczych, pogo­
towia technicznego itp. Szybkość 
i solidność ich działalności bę­
dą mieć niebagatelne znaczenie 
dla postępu prac żniwnych.

Od sprawnego przeprowadze­
nia żniw zależeć będzie pełny 
spichlerz zboża nie tyHo na dziś, 
lecz także na jutro. Równocześ­
nie ze zbożami trzeba bowiem 
przygotowywać glebę nod nowe 
zasiewy, pod przyszłoroczne plo­
ny.
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• CENTRALNA RADA
ŚWIĄTKÓW ZAWODO­
WYCH podsumowała ogło­
szony w ubiegłym roku 
konkurs na wspomnienia 
bibliotekarzy. Duży sukces 
odniosła Marla Ti .mblk — 
bibliotekarka z Zakładów 
Elektro-Maszynowych CEL- 
M w Ciesz nie. uzyskując 
w konkursie I miejsce oraz 
nagród« w wysokości 8 tys. 
złotych. Wi zystkie prace 
nagrodzone 1 wyróżnion zo 
stan. wyda.if (kar)

• M’EJSKI DOM KLL- 
"URY W CIESZY “TE jeże­
li umowa pomiędzy Urzę­
dem Miejskim 1 „Celftią” 
dojuzle do skutku, prze t- 
ształcony zostanie wkrótce 
na Międzyorganlzacyjny 
Dom Kultury. Pożytek z te 
go powinien być duży, i ko- 
masuje się bowiem snrzęt, 
fundusze i ludzi, kti ri 
czując poć nogami „silniej­
szy grunt” będą n.og.l sze­
rzej rozwinąć skrzydła.

Trudno w tej chwili mó­
wić o szczegółach przed­
sięwzięcia. wydaje się jed­
nak. że pomysł jest niezły. 
W Lubllń« u |uż oí «lwu .a» 
zdaje egzamin. (J.l.)

• JUZ PO RAZ SZÓSTY 
przebywał w Cieszynie wy­
bitny esperantysta prof. Si 
mean Hessapo iev z Sofii. 
Spotkał się z młodzieżą ' o- 
lonljna 1 obozową ponadto 
z grupą uczestników kurSu 
esp< mekiego dla nlewldo- 
tzych.

Profesor Hessapoziev dzia 
ła na polu ruchu esperan- 
ckiego «xi SO lat, prowadząc 
coroczne kursy tego języ­

ka w wielu 3ei„jjch Euro­
py, m. In. w PolaCr i Cze- 
hosłowadl. (x)

• W CZEŠKIM CIESZY- 
NIE spotkał' się przedsta­
wiciele Polski« "o ’wlizku 
Niewidomych nowiatu Pie­
czyńskie so « Czeskiego 
Związku NI wjrjrsmycł po­
wiatu frydeeko . nlstecklc- 
go celem przedyskutowanie

Jtvcheza. owj ch kontak­
tów 1 ustalenia progi »mu 
działania na przyszłość.

Przewodniczący Czeskie­
go Związku Lubomir Hołub 
1 jelo tastępca Emil Dzik 
pc łowali stałą wymicno 
< >! drdczji.. szczególnie in 
teresując się nowymi far­
mami prapy kultvalnr' 1 
oświatowej. sto«rowan;rml w 
PZN w Cieszynie. Mówiła 
o tym obszernie ,>rz*  w^dni 
cząca «de1 zyńaklegi koł. — 
Krystyna Stefańska. Po 
święciła ona nadto wiele u 
wagi omówieniu nowy1 h za 
" dów. w kt< ;ych „ajdu- 
ją zatrudnienie niewidomi 
miasta 1 powiatu cieszyń­
skiego. Już w nltd’ugim 
zasie zyt kają oni dodatko­

wy warsztat pracy w elek­
tromechanice. Na zakończę 
nie spokania ustalono har­
monogram działania obu :a 
przyjażnlonych związ':6 .■ 
na najbliższy okres. (x)

• STANISŁAW URY8ZEK 
— zn my działacz polonijny 
z RFN. prezes Związku po­
la ków „Zgoóa” z Ludwig­
sburgs (Okręg Stuttgart) 
bawił na zaproszenie 
cieszyńskiego oddziału 
ZŁ>oW D, r< prezentując jed 
noczećnle komórkę VVN 
(odpowie, mik ZBoWtn, z 
rejonu Ludwigsburg. Ury- 
szek przeprowadził szereg 
rozmów iod czas «potkań, 
mających ńa celu uściśle­
nie kontaktów pomiędzy 
Ludwigsburgiem a Cieszy­
nem.

Na zakończenie jego kil­
kudniowego pobytu na Zle 
ml desr”ńskit j < lb”ło się 
uroczyste spotkanie z kie­
rownictwem Zarządu Powla

towego ZBoWtD oraz człon 
kami tej organizacji, na 
którym gość • RFN otrzy 
mat w do vóu uznania 1 
wdzięczno cl za ofiarną 
pracę na rzecz utr walania 
dobrego imienia Polski na 
terenl RFN — dyplom 
XXX-lecia PRL. (x)

• TURYŚCI OKRĘGU 
MORAW (KIEGO zgrupowa 
nl w obóz? e nad zalewem w 
Clerllsku. przy vspotudzia 
le turystó w z Polski 1 NRD 
oddali hołd ofiarom zbrod­
ni hitlerowskiej w 2ywo- 
dach.

Przy pomniku pomordo­
wanych. dłuta polaka I ran 
ciszka Świdra złożono kwia 
ty 1 wieńce. (x)

oCIEfZyrtfKiEM

• WIECZÓR Koniaków 
leżący na zboczu O ihodzl- 
t«j, w amym sercu Beskl- 
lu Ul iakl-„o. od lat ma 
znakomitych twórców ludo­
wych 1 koroncstarkl. I mi­
mo że folklor nie zawsze 
znajduje kontynuatorów we 
współczesnej wsi, Koniaków 
pielęgnuje tradycje. Tu gra 
« tyiina kap.ilr rodziny Ka­
wuloków, ;na wców starych 
beskidzkich p> lni i „pobí­
dek”. działa Dzled«,'w Zes­
pól Ri glonTln którym 
kieruje nauczycielka miej­
scowi J szkoły. Mi ua 
Chrni«' Dzl<.ci bardzo lubią 
Kr-wuloków. a żt same 
twórz-, zi spół. jeden z naj­
lepszych na Zielonym Slą 
sku (lzjśi razy pi -wsze 
miejsce na wojewódzkich 
przeglądach zespołów dzie­
cięcych). tradycja nie ginie 
w Koniakowi Zespół w 
tym roku obchodzi XX-P- 
cle swego ibtnienta, jego 
pierw« l członkowie, którym 
i dziś bliska jest sztuka lu­
dowa ich regionu, są dziś 
dorosłymi ludźmi

• TRYBUNI ROBOTNI­
CZA: Cieszyńska , Juwe-

nła” to żniny 1 uznany 
produ m konekcji dzie­
wiarskie.'. Jej wyroby cie­
szą się ogromnym popy­
tem, zwłaszcza konfekcja 
dla dzieci i 1 — 11 lat i 
dla przedszkolaków. Kie­
rownictwo zakładu stale 
'oz asortyment swo­
jej produkcji, wprowadza­
ją' iowj wzory i modele. 
Zgodnie z postanowieniami 
I Krajowe. Konferencji 
PZPR, cały wysiłek skiero­
wano na realizację progra­
mu modernizacji larku 
majzynowefco i dalsze uno­
wocześnianie produkcji. Ma 
to ogromne znaczenie w 
procesie rozszerzania asor­
tymentu wyrobów — głi' v 
nie przez stosowanie śmiel­
szej kol fryśłykl 1 bardziej 
różnorodnego wzornictwa. 
Ostatnio, aziękl wymianie 

łarych .nas»”.' pa bar­
dziej wyd.ijne, iowoczesre, 
zv lększc no ilość i por rl 
wcono jakość prod"kcji. 
WypuLzc .ono na rynek no 
wc kolekcje swete ków, ża­
kiecików i ubranek — dla 
przedszkolaków, oraz gol- 
tow. sweterków, wdzdanek 
. portowy«1" — dla „nasto­
latków”. Tylko w wyniku 
modernisai „Juwenla” 
wykona ok. 160 tys. sztuk 
więcej konfekcji. W i.od 
nowych vyro" dominu­
jí wdzia.iika i «weterkl w 
kolorach żółtym, pomarań- 
oxjwym, niebieskim, czer­
wonym chabrowym« Nowoś­
cią są bluzeczki 1 suk*  
neralci w bocwne kwiatki 
oraz >& Inlczki z dzianiny 
w '«ratkę. Obc«mle, przy 
współpracy z Centn Inj m 
Laborato ium Dziewiarz'urn 
w Łodzi, przygotowuje się 
nową kolekcje ok. 40 wzo­
rów, która zostanie przed­
stawiona handlowcom na 
tegorocznej jesiennej wy­
stawie — giełdzie w Pozna­
niu.

• ZYCIE WARSZAWY W 
Be.kidzle Slfaklm, na sto­
kach góry Tuł znajduią się 
dwa rezerwaty przyrody, 
będące pod ścisła ochroną. 
Obok rezerwatu olsów jert

tam rezerwat kwiatowy, 
który wiosną l latem pyszni 
jlę kolorowym kobiercem z 
rzadkich kwiatów 1 roślin. 
Na obszarze ok. 16 ha ro­
śnie pra.ińe 1000 rr>ślln i 
kwiatów, m. in. M rodzaje 
storczyków jpośróć 40 wy­
stępujących w naszym k-a- 
ju. M Ucieczki do obu rezer­
watów organizowane są 
pod kierunkiem przewodni­
ków PTTK którzy prowa­
dzą je spec! ilnle wytyczo­
nymi ścieżkami górekl-ni.

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Urlop spędzam wraz 
z rodzin::. w Wiśle. Mieszkam 
w tzw. ! yaturzc prywatnej, 
dlatego też zpiu zon; je­
stem sama zaopatrywać się 
w żywność. Obiady, a cza­
sem również i kolacje Jada­
my w zakłaCach wiórowe­
go +"wienia, Z przyjemno­
ścią muszę stwierdzić, że 
w tym yoku Hospodarze 
„nanego uzdrowiska zasłu­
guj na pochwałę. » 1 
mam większych kłopotów z 
zaopatrywaniem się w arty 
kuły żywnościowe i nie 
potrzebuję „marntw" tak 
wiele rzasii w kolejk-cŁ’. 
We wszystkich niemal 
sldepach z artykułami sfo- 
żywczyml przedłużo lo go­
dziny handlu, umożliwiając 
tym simym turystom i wcz*  
sowiczom dogodniejsze za­
kupy. Z myślą o go'ciach 
z ciasta w Wiśle — Nowa 
Osada <xi Mpca uruchomio­
no n,p. nowy, dobrz . zao­
patrzony sklep nablatowo- 
plekamlcsty. R6w„leż zakła 
d1' gastronomiczne w sezo­
nie letnim przedłużył- go­
dziny handlu. Bar „Ma’in­
ka” czynny jest obecnie do 
ged: 34. bar ., ;.a<1< te” pra 
cuje sprawnie od » do TO. • 
-c stauracja w Do.nu Zdro­
jowym czynna jesf do 
jotit- 1 w nocy. Dla wygo­
dy wczasowiczów otwarto 
równie! kilka nowych za­
kładów zbiorowego żywie­
nia. Bardzo chwallmi so­
bie obiady •” nowe1 ’adło- 
uami w Wiśle - PUe.

0OWAŻĘ SIĘ N/i STWIER­
DZENIE, że trudno by »oby 
znaleźć w Polsce wieś — 
choć Chybie nie jest wsią ty- 

po--ą — w której mógłby się naro­
dź ć i — co najważniejsze — dzia­
łać twór tego rod: aju, jakim jest 
Amatorski Klub Filmowy „Klaps”-

Dla*ego  też z wielkim zadntereso 
.daniem i -«.tysfakcją uczestniczy­
łem w „małym jubileuszu" pięcio­
lecia Klubu, ■> lanego ze swy h 
nowatorskich .wręcz bulwersują- 
cj ch poczynań w całym kraju. 
„Klaps” bowiem — jako jedyny 
amatorski klub filmowy w Polsce, 
działający na wsi — „.zełamuje 
pewne cechv obyczajowości własne­
go środowiska, budząc niepokój u 
lednych, a zachv yt i «znanie u in­
nych.

A przecież na pc tą .ku byłe 
mglisto i całemu przedsięwzięci ’, 
zainicjowanemu przez młodzie:., 
groziło zadeptanie. I tu chylę czo>. 
przed Radą Zakładową Cuk-ow u, 
która, zdając sobie sprawę z eksp ” 
rymentalnego charakteru działal- 
nośt i młodych lanaleńców, nie od­
mówiła im pomocy. Do tego filmo­
wego dialogu grupy, młodzieży ze 
środowiskiem włączyło się na po- 
«tzątku również nasze pismo. Zna­
ła do to p »twierdzenie w reportażu, 
zamieszczonym w jednym z rentrai 
nych pism młodzieżowych, w k*  >■ 
rym jegr autor s+wierd-il, że już 
po wyświetleniu pierwszego filmu 
„Klapsa” może zakończyłaby się 
działalność Klubu, gdyby nie arty­
kuł, który ukazał się po pokazie w 
„Głosie Ziemi Cieszyńskiej".

Oczywiście, nie na wiele zd iłyby 
się dowody uznania i poparc.a taK 
prasy, jak i niektórveh organizacji, 
gdyby ostygły zapały. Warto przy- 
pom-iiec, że organizatorami „Klap 
iia” «ueustepującymi przed trudnoś­
ciami byli: Franciszek Dz’d“ fwów- 
ezas ślusarz, dziś zmianow; i che­
mik w Cukrowni). Jan Dzida (dziś 
insymer), Józef Orawiec, K zimierz 
Pudełko i Władysława Dzida.

PIĘĆ ŁAT 

FILMOWEJ 

PRZYGODY 

„KLAPSA”

WŁADYSŁAW OSZELDA
Dwie indywidualności wórc: e na 

dawał” i aadal nadaja ton w Klu­
bie: Franciszek i Jan Dzido wie. 
Pierwszy reżyserował wszystkie 
filmy, druji dokonywał sdięć.

Ty h ïlmôw wyprodukowano 
dwadzieścia, przy czym wtięks-oić 
z nich obraM'a się wokół tematyki 
młodzieżowej. nie stroniąc od 
spraw, uchodzących a tzw wstyd­
liwi One to wywołał) gorące dy­
skusje w środowisku, były tema­
tem zażartych sporó-r.

A 1 "«mczaser „Klaps”, wycho­
dzą; cało z regionalnej przygod- 
z roku na lok zdobywał uebie 
grunt i akceptacje, w skali ugólno- 
pol-ikiej- Informowaliśmy już czy 
t«-lmkó”’ o licznych nagrodai n i 
wyróżnieniach, jakże otrzymał ze­
spół filmowcóu z Chybia. Niektó­
re z nich stawi aiy Klub w rzędzie 
najlepszych w kraju a jest ich w 
Polsce ponad 200.

Nie wszvstkie filmy — to zrozu 
miałe — były udane. Ale we wszy- 
rtkii-h można było zauważyć, z ja­

ka kotirekwencją realizowano zada 
■ua atawiane przi d "współczesnyzn 
.filmem prawdy”.

A przećit*.  nie tylko kwaliffikicrfe

aktorskie, ale także reżyserskie 1 
operatoräkie zdobywano trwając 
w wielkim u,Kirze i nie oczekując 
«>d nikogo poi.iocy. Sami więc prze­
prowadzali szl 'lema. poznawali taj 
nikli produkcji filmów, uczyli się 
na wzorach innych .korzystając z 
porad instruktorów. filmowców, 
—ybitnyćn aktorów, wreszcie z dy­
skusji. podejmowanych na różnego 
rodztii ; przeglądach.

Realizując ambitny program w 
którym «tarant, się znale?« odpo­
wiedź na dręczące młode pokolenie 
pyt^idis nie z iipommano także o 
społecznym nurcie dnałalności. 
Franciszek Dzida, Wi ronlka Kasza 
i inni wykonawcy ról mówili o licz 
nych akademifc :h, spotkaniach z 
filmowcami, filmowaniem imprez 
kulturalnych i sportowych o udzia­
le .w organizowaniu różnych akcji. 
Przecie takie „Wesele w Chybiu”, 
będą«'« filmową transpozycją ory 
ginalnego obrzodu. serwowanego 
tysiącom ludzi, obejrzało na film, e 
„Klapsa” około ty_iąaa mieszkań­
ców Chybia i okolicy. Ktoś przy­
pomniał nadto całonocne maratony 
filmowe, które były nie tylko prze­
glądem najlepszych filmów amator 
skich , ile ' okazją do podejmowa­
nia dyskusji na szerszym forum.

Uboczna twórczość klubowego ze­
społu to malarstwu i fotografia ar­
tystyczna, prezentowane na kilku 
wystawach. I tak np. ma jubileuszu 
raptczen.owano „Wystawę Sześ­
ciu”. Ten interesujący -lestaw foto- 
grafli. objął prace: Jana Dzidy, 
Fi-mcii zku Dzid«« Stanisława 
Szwrblika, Kazimierza Swiąlcrwlta 
i Mariana Dziędi-lela. Na nocnym 
zai «pektaklu mikrospołeczność klu 
bowa przedstawiła do oceny i dy­
skusji trzy fi’mw . FłzypowieŚf”. 
„Obok nas” i „Zapis”. Wszvstkie z 
bogatymi metrykami, świadczący­
mi o ich "«ysókieh walorach arty­
stycznych i tematycznych Pokaza­
no nadto dwa filmy premierowe 
„Chambon”, będ.jcy mipri =ją na te­
ma współpricy techników i robot­
ników polśkieli 1 francuskich przy 
uruchamianiu omrajnu w Ouk-

row.ń Chybie j>rar drugi pt. „La­
birynt", wyprodui owany w kolo­
rze. Oba filmy były btrtlzo pozy­
tywnie ocenione przez forum dy­
skusyjne.

Dominującym tleme ntem, stano­
wiącym tło większości wyproduko­
wanych przez „Klapsa" tilmów są 
sprawy związane z seksem, z tą 
:ferą ludzkiej egzystencji, która 

bardziej zarysowuje się w sferze 
rbvczajowosci, niż moralności. 
Ter właśnie seksuologiczny a«- 
pek\ to „poka : wanie nagośji”, 
‘ udziło zawsze wjród mieszkańców 
Chybia najwięcej zastrzeżeń, nie­
chęci, a nawet oburz« nia.

Aż dziw, że „Klap«" potrafił 
wśród tero tumultu manifestacji 
nie zagubić swej ścieżki. Podkre­
ślano to na wielu ogólnopolskich 
pokazach i przeg’ąde< h. cnwaląc 
„Klap a1" nie tylk o za osiąg.uę_ia 
warsztatowe, aktorskie, reżyserskie, 
ale także za... wy trwałość- Stanowi 
on przykład — podkr« ślano zgodnie 
- działan.a, przejawiającego się w 
twórczych, nowrtorckich posta­
wach. w marnie itacji na rzecz zry­
wania z szablon m, zastany mi po­
glądami, ze strukturami obyc~aio 
wymi, opartymi ma skłonnościach 
do kamuflowania życia w tych je­
go przejawach, które domagają się 
me tylko liberahzajji. ale i prakty­
ki dydaktyi znój.

I jesi ze jeden momeat wart jest 
idiiotowansa. „Klaps” wywołał 
ferment w rodow«sku i obudził 
drzemiące wciąż w ludz^ch pasje 
do działania na innych odcinkach 
życia ‘ mlturalnego. Nie jest to o- 
czywiście zasługą „Kiapsa” wyłącz­
na .ale trudno me stwierdzić, że 
Chybie ma przecież piękne wyniki 
i w innych dziedzinach kultury, co 
stawia ten mikroregion w rzędzie 
przodujących w naszym powi« cie. 
-łjdna sprawa wciąż jednak niepo­
koi. Zw.-ócił na nią uwagę sekre­
tarz Konrtetu Gmiinn-go DZPR. 
Ferdynand Kowol, wJkazująu na 
konieczność wjpllnego. Skoordyno­
wanego działania, o co w Chybiu 
jak dotąd najtrudniej.

Honorowi goicie XI Tygodnia Kultury Beskidzkiej, a wśród nich Roman 
Stachoń. Jan Chodura. Henryk Corgosz i inni.

Już po raz jedenasty
•dokończenik ZE STR 1)

Odstępując od tradycji, pierw ■ 
szym zespół« m, który zaprezento 
wał się pubhcznośi i, byi zasłużony 
wielce dla krzewienia kultury ludo 
wej n iszeg« k«gionu Zespól Pieśfii i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej, który 
pod kierownictwem Janiny Mr-cln- 
kowe j i Wł «dy sławi Rakowskiego 
wystąpił z celowo na lę okoliczność 
przygotowanym programem.

Gcścinnit z zespołem w-^stępn” »ł 
utalentowany solista: gajdosz, śpie­
wak i yr-jek Józef Brud; z Koni” 
kowi. który nie bez pod staw zyskał 
serca publiczności.

W pii.r"«s’vm dniu popisywali się 
jiszeze żywieckie -Gronie3', .słynne 
siostry Knapik z. podkrakow kiej. 
wsi. Chór Zwią koi y S kręgu Hal­
le w Niemieckiej Republic» Demo-, 
kiatycznej «»raz jedyni w swoim ro­
dzaju „Sadecczanie ”.

W czasie trv an a XI Tyjodnfť 
Kultury’ Beskidzkiej wiślańskiej 
publiczności zaprezentuje się r kor­
dowa liczba zespołów, w tym za«e 
komita większojć renomowanych, n 
bogatym dorobku artystycznym.

' Będzie zatem co ibejrzeć. zwa­
żywszy fakt, iż czeka nas jeszcze 6 
popołudni i wieczoró” w czasie 
których będzie sporo okazji do nie­
zapomnianych doznań i wzruszeń 
estetycznych.

Jak co roku. Komitet Organizacyj­
ny zatroszczył się także o strawę 
nie tylko duchową. Pry współ- 
udz„'k uiślań kie’ GS, kół gospo« 
dyń wiejskich, kółek rolniczych. 
""SS Skoczów - Ustroń oraz be« 
kidzkiego Oddz ł- V PPG, organi­

zatorzy Święta Gór zatroszczyli się 
o jedyne w swoim rodzaju regio­
nalne smakołyki ,które — co tu du­
żo mówić — nigdzie i nř^dy tak nie 
pieszczą podniebienia, jal w czasie 
Tygodnie. Kultury Beskidzkiej...

(TK)

¥ ¥

T
rwa tydzień folklorystycstnych 
atrakcji. Na wiślańsk’«1 estra­
dzie prezentują swa urodę regio­
nalne zespoły Podka racla. Jak 
co i iku, cles zą się olbrzymim nowo- 
dzemer.i publiczności. Tegoroczny Ty- 
d:ień jest Jednak bogatszy niż po­

przednie. Do tancerzy 1 śpiewaków 
doszlusowali plastycy.

— Co ziulecvaowalo o tak istotnym 
uzupełnianiu prnęrimu? — pytamy 
zastępc«, -derownika Wydziału Oświa­
ty i Wychowania oraz Kultury — 
mgr Karola Gruszczyka.

— Chcleliśmy uniknąć monotonii, a 
ponadto u, "rakcyjnlć proęrarrj Tv- 
godnlż Mamy w naszym po-’leele 
pr„wlc dwv”tu a.natoró” ilastyków, 
’0 « pośród rioh dziale w Sekcji Pla­

stycznej Matńerzy Ziemi Cieszyńskiej 
To bardzo prężna grupa, inacząca 
swoją działalność nlenia’vmi sukcesa­
mi. Zorganizowanie pli neru malar­
skiego oraz wystawy miało więc na 
celu” podsumowanie dotychczasow-30 
dorobku amatorskiego ruchu nia- 
stycznego oraz . t”«orzenl< folklory 
stycznej i ytua«.ji twói.-zej. Pa Inno 
z tego ooś clekrwego wyniknąć, tym 
barnUej, że w plenerze i wystawie 
bior^ udział profesjonaliści: Jadwiga 
Smykowska, Lucyna Dekert-Firla i 
Monlkr Draeksler.

Jakli będzie żniwo, pokażą najbli 
sze dni. Bez -’zgn du jednak na 
wszystko, pomysl wydaje się słv_Z’- 
ny I •odny pcwdirzinla u latach na- 
st< pnycńi. 4J-1-Ï.

Soliści, którzy w ub. niedziel wstępowali no estradzie wespół z Zespo­
łem Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej: Józef Broda i Jan Raszka.

• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

W WIOSCE ISTEBNEJ były dwa 
budynki szkolne. Jeden był 
•murowany, drugi drewniany. 
W murowanym budynku mie 

iciły się dwie wielkie izby, w 
których sdbywały się lekcje dla 
dzieci młodszych. Na górze znaj­
dowało się mieszkanie nauczycie­
la.

W budynku drewnianym byry 
też dwie izby, służące za klaty dla 
młodszej dziatwy. Na piętrze mie­
szkał drugi nauczyciel, który był 
kierownikiem obu -zkół. domocr.k 
jego uczył w obu budynkach.

LU zna dzieciarnia musiała się 
pomieścić w tych ówóch ciamych 
pomieszczeniach szkolnych, bc by­
ły to czasy po pierwszej wojnie 
kwiatowej, kiedy -naństwo polskie 
dopiero co się budowało, stając na 
własne nogi po długir j nieu oli. 
Ale władze wojewódzkie obiecy­
wały, że w Istebnej, Iwiosce tak 
dotąd zaniedbanej, zbudują wielką 
murowaną szkołę, która, pomieści 
wszystkie dzieci z okolicy. Ktoś z 
bogatszych gazdów isteb.iiaňskich 
ofiarował już nawet grunt pod bu­
dynek szkolny. Trzeba było tylko 
czekać cierpliwie i znosić niewygo­
dy do czasu, aż nową szkołę władzo 
nasze wystawia i wyposażą, JWia.i«1 
też dodać kiiku nowych nauczycieli.

Nauka obowiązywała do ukoń­
czenia lat czternastu, ale do teqo 
„urzędowego wieku” mało kto do­
trwał, bo :o»opiec był potrzebny 
ojcu do pomagania w pracy w po­
lu, dziewczyna zaf musiała poma­
gać matce w domu — to kolo byd­
ła i nierogacizny, to przy utrzympr 
waniu czystości w izbie czy chle­
wie. Gdy brakło ojca 1‘ib startego 
brata, chłopak w wieku szkolnym 
musiał się zająć koniem, wozem i 
końską masztalą. Na dzieci w wie­
ku szkolnym, tak chłopców, jak i 
dziewczęta, spadał obowiązek pu­

szenia bydła, doglądania drobiu. 
bielenia pMín" i wie*e  innych co­
dziennych obowiązków i lżejszych 
zajęć gospodarskich.

Dzieci z licznych rodzin najdłu­
żej trzymały się szkoły i zazwy­
czaj kończyły ją ” przepisanym 
terminie. Rud"'cz chętnie pozbywa­
li się zbytnich i spornych, czyli 
niesfornych pornech, bo gdy był 
ich wielki ird-l, to trudno było 
dać im radę. Uważał', ze im wię­
cej dzieciaków kręciło lię po m«t- 
'yn izbisku, tyrr więcej robiły 
hałasu i krzyki i tym mniej moż­
na było -robić.

Nauka w szkole — wobec braku 
pomieszczeń i wielkich przestrzeni, 
jakie dzieci musirły pokony oać, 
by tię dostać «io Szkoły — odby no­
ta się na dw,e zmiany; jedna gru­
pa uczyła gię od wczesnego ranka 
do południa, d ega przychodziła do 
szkoły po południu i opucrcała ją 
pod sam- wieczór.

7<e dodatkowy nauczyciel był 
prz /dzielony do budynku, gdzie 
uczyli się Stan i, to była zrozumia­
łe, bo młodr ei ta wymagała więk­
szej dyj-.yplłry. Pot łym w kln 
sach wyższych trza było już uczyć 
ciężęjszych łachu, ków. Fistori , geo­
grafii, przy ody, rysunków, fpiewu 
i lelipii. Tutaj dzieci 1 ubierały 
wiedzy nie tylko o najbliższym 
otocz tniu, ale i > świecie, który 
i-itniał po; «> gróninmi.

Dziecko mû jscowe nteresou a.ło 
się nauką. Umysł miało rzutki, 
otwarty i pojr/ry. Wchłaniało po­
dane wiadomości nie tylko umy­
słem, ale i rercem. Było ciekawe 
świata odgrod-onpgo barierą gór. 
Wyobraźnie driecięca ch ciała sięp- 
n«^ tam, gdzie nie rr- gło dosięg­
nąć oko. .4 lek ije historii ojE y- 
stej wchłaniało dziecko, jakby ły ­
kało iwiezt, górzkh i czysta po-

MARYNKA 
cera gajdosza

PAWEŁ ŁYSEK

wietrze, piło wiedzę o przeszłości, 
jak dobrą/ zdrowotną, iródianą 
wodę.

Naukę szkolną uzupełniano u do­
mu tym wszystkim, co tutejsza 
tradycja, tutejszy zwyczaj i oby­
czaj nrzez wieki ukształtowały. 
Najstarsze wierzenia i powiarki by­
ły tak głęboko zakorzeniani, że «ni 
szkoła, ani kościół nie mogły ich 
zmienić czy wyrugować. Szkoła by­
ła szkołą, kościół kościołem, a tra­
dycja tradycją. Tc trzy czynniki 
raczej się u~upeïiv:nly. niż weku- 
dziły sobie w drogę. W straszydła, 
duchy i inne dziwy l wiece wie­
rzył nie tyłho tutejszy człowiek, 
ab i rechtór, a nawet niejsrowy 
wielebny, a jeśli i nie wierzyli, tu 
nie mogli się do tsgo otwarcie 
przyznt ć, bo nie przyjęłaby ich tu­
tejsza społecznoi c.

Vtrzynwmit karności i porząd­
ku w czasie ‘rwania nauki nie by­
ło rzeczą trudną, bo, jak się powie­
działo, młodzież była ciekawa, tego, 
o czym mówił nauczyciel, Ale gdy 
się 1 kończy a nauk*  i gromada 
wyrwała się z ciemnych i ciasnych 
pomieszczę- szkolnych, to wtedy 
zaczynała się wielka p ojna, która 
obejmowała nie tylko roczniki 
starsze, ale i malców.

Ghlopcy dzielili się najpierw we­

dług swego pochodzenia z dwemh 
różnych dzi idzin — więc na isteb- 
niaków i na jaworzyczan. Każdy 
stał za swoją dziadziną, bo me 
mogło byc cnaczci. Tornirtry szkol­
ne, uszyte Z ciężkiego, s creyo su­
rowego i nijbteloneya piótn< . w 
których mieściły się tabliczki i tu­
to jki na msiki, ołówki i pwra. 
używane były ~ako broi, do bicia 
po głowach i plecach. Rzucano na 
przeciwników, czym sie tylko dało: 
kamieniami, kijami, sz yszkami, 
gdy walka, była lesté. Zimą po­
ciskami były grud, śniegu i ka­
wałki lodu. Walki u »er unikano, 
bo po ob i stron"ch zu mřniey byli 
zbyt zawzięci i - nieustęj iwi i gro­
ziłoby im zbyt wiele 1 kalec-.eń. 
Ciosy zadane r> cami 1 nogami zo­
stawiały więcej śladów i dłużej 
trwając0 sińce, niż rzucony z odle 
głości kamień, nawet jeśli tra fij 
kogoś tu głowę.

Gdy istebniapic- w cen niegościn­
ny 1 posób odprowadzili 1 woich są­
siadów na miedzę gminna, obie 
strony rozbijały sir i,a. mniejsze 
grupki które ^MeszKały po różnych 
dworkach — najpierw tych dal­
szych, potem coraz bii iszych, aż 
wreszcie dochodź To do bójek iuż 
tylko z sątladami najbliższych 
dworków.

Nazajutrz, jak gdyby nigdy nic, 
"chłopcu -.potykali ię na drogach 
i dróżkach, na Meżkacl i chodni- 
.kach i w wielkiej -yodzie i rbrata- 
niu szli razem do szkoły Wzajem­
ne bójki i zaczepki ~acrynały się 
dopSoro po nauce.

Dziewczyny nie brały zazwyczaj 
udziału w tych walkach, ale c ęsto 
buły ich powodom- Bo starsi juz 
chłopcy, co im lię meszek pod no­
sem pw.zczał i co juz myśieli o zo- 
lytach, miewali swoje upatrzone 
dziewczyny - golonki i właśnie o 
nie toc~yła Się nieraz wojna.

Wybór dziewczyn nil ograniczał 
się do izby szkolnej. Chłopak miał 
okazję zerl ić na dziewczyny tak 
przed kościołom, jak i w czasie 
wesel i muzyk, kiedy to wielu pod­
lotków kręciło się po sieniach i ko­
morach, po brogach i pocleniach.

Gdy taki wcześnie wyrośnięty i 
już opierzony szkolnik zabłąkał się 
nocą gdzieś pod komorą lub stodo­
łą, gdzie 'pały dziewczyny, a zo­
stał tam przyłapany przez star­
szych już holców czy pachołków, ci 
chwytali wczesnego zwiodka i za­
mykali go w na jbliższym świńskim 
corku. Inki ch iu.iak stawał się na 
długo pośmiewiskiem całej dziedzi­
ny i pamiętał swoją przugodę przez 
całe żywobycie.

Chłopcy spotykali się też z dziew 
czyuamf przy kąpaniu. Latem cho­
dziło. dzieciarnia do wszystkich 
głębszych wydrążeń wodnych, zwa­
nych tu plosami, iloo do rzeki 
Olry lub Czadec~ki, lub tylko do 
najbliższego potoku. Kąpano się 
sago, czyli nago, ale ci, którzy już 
byli wiirośnięci i pra.-ńe że dojrzeli, 
gdy zrmleilt się z odmienną płcią, 
wchodzili do wody w «spodniach. 
Dziewczyny — te podrośli — okry­
wały lie z przodu fartuszkiem i 
tak ska.kały do wody, nie dbn.ąc 
wcale o goły tyłek. Ale nawet do­

rosłe dziewczęta, gdy się kąpały 
same i nie było podejrzi ria, że je 
któż podpatrywał, kapały się sa­
go. Miejsca do kąpieli były zazwy­
czaj osłonięte konarami drzew i ni­
skimi, gęstymi krzewami. Za to 
woda w takich miejscach była 
zimna, nawet w na jciep’ejszy 
dzień, bo rzadko lub wcale nie do- 
chodziło do niej słonko.

Kąpanie sie i mycie w rzece, czy 
potoku było sprawą ważną, bo z 
wymyciem się w chacie było wiele 
kłopotu i krepowania.

Marynka okazała się niezmierni? 
żywym dzieckiem i nawet p„otH- 
wym. Ze ją chowano w twardych 
i ciężkich warunkach, ju, za mło­
du zahartowała się i potrafiła dać 
sobie radę z niejednym chłopcem, 
nawet od niej starszym. Naurzucłel 
,-atrzymywał ją często „po szkole”, 
bo albo 1‘iytcrgalr które' ze swych 
kamratek za włosy, albo zabrała 
komuś kawał lincka, bo sama nie 
miała nic na obiad, a własny po- 
leśnik z jad1 a w drodze do szkoły, 
albo pokazała komuś język z do­
datkom ym, nie zau «ze przyzwoi­
tym komentarzem. Kamraciła się 
zwykle z dziećmi zamożniejszych 
gospodarzy, bo te zazwyczaj przy­
nosiły sobie coś lepszego na obiad, 
i od nich wyłud-ała pod różnymi 
sposobami jedzenie. < Izast m udało 
jej się przehandlować swój pogo- 
rzały poleśnik — jeśli go don osła 
do szkuty — na kawałek chlebe 
lub białego placka. Przekonywała 
naiwnych kia' owmków, żi przypa­
lany polijnik był zdrowszy, bo był 
strawniejszy. Zamieniała też piór« 
i ol it-’ki i zostau ała przy lepszych, 
za które z kolei otr::ymywałe coś 
z pożywienia.

Dzieciarnia, kt >ra się lubiła z 
Marynki wyśmiać, po kilku «rog h 
i surowych ręczn geh nauczkach już 
z nia nie zaczynała, bo się jej bała.
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KKIM pod pręgierzem opinii publicznej

Ulica Waryńskiego
wymaga przebudowyogłaszają

NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
w następujących specjalnościach:
ślusarz tokarz elektromonter Krupie r*niorów

Cukrownik w Lidze Porządek ład gospodarność

Międzypowiatowej WYNIKI NASZEJ AKCJI
NIE POZOSTAiĄ BEZ ECHA

Puchar Polski

CUKROWNIA „CHYBIE” W CHYBIU

poszukuje na okres od 15. IX. 74 do 30. IV. 75.

KWATER PRYWATNYCH
na terenie gminy Chybie

Równomieniv(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Udany turniej ruch
kręglistów

turystyczny
(tk)

WYGODNE
TANIE

Spartakiada ZDROWE
strzelecka obuwie profilaktyczne

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

sjawisko okresowe, usaleinione od 
niekersyatnych wuunlów atmo-

do 3 rundy, która rozegrana 
etanie dnia 15 września br.

7. Czynione tą starania o naby­
cie kręgów betonowych, które po­
służą do wykonania osadników przy 
silosach. Ich wykonanie zlikwiduje

może powstanie przełomów 
deformację i zniszczenie na-

Jedynie w dniu 2*  Ilpoa br. na­
stąpił gwałtowny wzrost ruchu 
granicznego .wyrażający się odpra­
wieniem ok. 1.4M samochodów, u- 
uająoych się w ebu kierunkach.

Maleje — w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym — limba wycieczek 
zbiorowych, autokarowyeh. Służtar 
celno - pasaporiewe a ulgą notują 
utrzymywanie się na biegłorooz- 
nym poziomie ruchu ciężkich po­
jazdów towarowych. Jest to jednak

sferycznych, a co za tym idzie — 
braku sezonowych towarów, prze­
wożonych przez międzynarodowy 
tabor towarowo — chłodniczy.

W dalszym ciągu obserwuje się 
zadowalające zjawisko systematycz­
nego spadku przestępstw i wykro­
czeń celno - dewizowych, jeszcze 
kilka lat wstecz dość nagminnie 
popełnianych przez polskich tury­
stów. Zasługa to aktualnych prze­
pisów oraz możliwości swobodnego 
nabywania zagranicznych środków 
płatniczych.

OGtOSZfNIÄ
DROBNE

Na strzelnicy sportowej w Guł- 
dowach zorganizowana została 
spartakiada strzelecka, połączona 
ze zdobywaniem Odznak Sprawno­
ści Obronnej. W zawodach strze­
leckich startowało M zawodników

ZwycU. yl Józef Gorzełany. przed 
Adamem Popielarzem 1 Józefem 
Handzlem (wszyscy z ZSZ CELMY).

Organizatorem imprezy była Ra­
da Zakładowe i Koło LOK przy 
Zakładach Elektro-Maszynowvch 
CELNA w Cieszynie oraz Ognisko 
TKKF. (kari

W ostatnim czasie Rada Zakła­
dowa Zakładów Elektro-Masayno- 
wych CELNA w Cieszynie zorga­
nizowała turniej w kręgli dla eme­
rytów i rencistów. W tej pięknej 
choć zapomnianej na naszym te­
renie konkurencji sportowej, zwy­
ciężył Zygmunt Jankowski, gro­
madząc 17 pkt. Dalsza kolejność 
była następująca: Oton Smiema, 
Jau Konieczny. Ptauisl ur Rosmus. 
Tadeusz Błota.

W turnieju wzięło udział 73 za­
wodników. Najlepsi otrzymali na­
grody rzeczowe. (kar)

dowa­
li Wszystkie usterki, ujęte w 

protokole kontroli przeciwpożaro­
wej. zostały w odpowiednim termi­
nie usunięte.

Zarzad Spółdzielni podjął uchwa­
ły majree na celu niedopuszczenie 
do powtórzenia zaistniałych zanied­
bań i nieporządków. Z odpowie­
dzialnymi pracownikami przepro­
wadzone zostały na ten temat spe­
cjalne rozmowy. W wypadku po­
nownego stwierdzenia zaniedbań, w 
stosunku do winnych stosowane bę­
dą kary pieniężne i dyscyplinarne” 
(pismo wystosowano dnia 17 lipca 
br.). (TK)

W dalszym ciągu otrzymujemy 
wyjaśnienia w związku Z 
przeprowadzanymi kontrolami 

w ramach akcji „Porządek — ład 
— gospodarność". Oto posunięcia, 
o których zostaliśmy poir iormowa- 
ni, w związku z kontrolami prze­
prowadzonymi w prywatnej cukier­
ni Karola Szymali w Zebrzydowi­
cach oraz RSP „Przyjaźń” w Za- 
marskach.

Urząd Gminy Zebrzydowice: „Na 
interwencję Urzędu Gminy Zebrzy­
dowice oraz Gmiunej Rady Narodo­
wej ob. Karol Szymala zgodnie z 
narzuconym terminem wykonał 
prace porankowe wokół budyn­
ków. Zlikwidowane zostało stare 
ogrodź mje, wycięto krzewy i krza­
ki. Stanowisko Urzędu Gminy 
przed otwarciem wspomnianego 
warsztatu w istniejących warun­
kach było negatywne. Podstawą do 
zajęcia takiego stanowiska był 
przede wszystkim zły stan sanitar­
ny pomieszczeń i zaplecza. Z uwa­
gi na to, że do tej pory stwier­
dzone przez przedstawicieli San- 
Epidu usterki nie zostały usunięte, 
zakład nadal jest niei zvnny" (pis-

dla pracowników kampanijnych (kobiet i męż' 
czyzn).

JUNIORKI

MOTOCYKL Jawę 350. z osłonami — 
tanio sprzedam. Franciszek Kuczera, 
Cieszyn, Sejmowa 12. 21918

wać 
oraz 
wierzchni, wykonanej na nieodpo­
wiedniej konstrukcji podbudowy. 
Zachodzi ponadto obawa wywraca­
nia i zniszczenia krawężników, po­
zbawionych właściwego fundamen­
tu”.

Do tego wniosku eksperci doszli 
na podstawie 5 wykopów sondażo­
wych, których szczegółowy raport 
zawiera cytowana na wstępie eks­
pertyza. We wszystkich wypadkach 
warstwa nawierzchni z asfaltobeto­
nu ni przekracza 6 cr. a na jed­
nym odcinku wynosi zaledwie 5 cm. 
Pod nią znajduje się warstwa o 
grubości od 14 do 44 cm z tłucznia 
kamiennego o różnej granulacji, 
zanieczyszczonego ziemią i pia­
skiem, bez warstwy odsączającej i 
sączków podłużnych zaś krawężni­
ki osadzone różnip: na warstwie 
piasku d 5 do 15 cm grubości.

Dla laika wyniki ekspertyzy mo­
gą być niezrozumiałe, dlatego 
przytoczyć należy ustalenia doku­
mentacji technicznej przebudowy 
ul. Waryńskiego: nawierzchnia a- 
sfaltobctonu winna być dwuwar­
stwowa o grubości 5 cm, pod nią 
warstwa górna z tłucznia kamlen-

Do udanych eksperymentów 
sportowo-turystycznych zaliczyć 
naUży imprezę, zorganii iwaną na 
Równicy przez KKFtT z Cieszyna 
przy czynnym współudziale Kan- 
tora-BoIko. fundatora sześciu pu­
charów. przeznaczonych dla naj­
lepszych zawodników. Rozegrane 
zostały trzy konkurencie: wyścig 
kolarski na trasie Uetroń-Pi ’ana 

prseUJowe oraz 
(poónoazenle clę-

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
____ KAMIENIEM
R1BNK KIEGO Z.TŁDNOCZI NIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

W BOGUSZOWICACH. POW. RYBNIK

Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 
otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku 150 zł miesięcznie 
w II roku — 320 zł miesięcznie 
w III roku — 600 zł miesięcznie oraz

Ponadto uczniom po 1 roku pracy 
węglowy. Uczniowie otrzymują w 
ochronną. Nauką teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłoszenia 
pfzyjmuje dział kadr i szkolenia z iwodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

nego o grubości 7 cm, jeszcze niżej 
warstwa dolna z kamienia łamane­
go o grubości 18 cm, a całość spo­
czywać winn na warstwie odsą­
czającej z piasku, której grubość 
powinna wynosić 20 cm. Łączna 
grubość konstrukcyjna nawierzchni 
wynosić powinna 50 cm.

Nic zatem dziwnego, że autorzy 
ekspertyzy konkludują: „W tym 
stanie rzeczy nie widzi się, celo­
wości ani sposobu przeprowadzenia 
remontu istniejącej podbudowy pod 
nawierzchnię. Uważa się natomiast 
za wskazane rozebranie niewłaści­
wej podbudowy i wykonanie jej 
zgodnie z projektem przy zachowa­
niu obowiązujących warunków 
technicznych wykonania robót”.

I jeszcze jedno — znamienne — 
stwierdzenie ekspertyzy: „Wartość 
robót (o których mowa wyżej — 
przyp. red.) wg załączonego koszto­
rysu wyniesie 1.157.148 złotych”.

Mamy nadzieję, że w stosunku do 
winnych wyciągnięte zostaną odpo­
wiednie konsekwencje oraz że stra­
ty, powstałe na skutek niedbalstwa 
i braku odpowiedniego nadzoru nie 
będą obciążały kasy Urzędu Miej­
skiego ani też skarbu państwa...

(TK)

Sekcja Piłki Nożnej Wojewódz­
kiej Federacji Sportu w Katowi­
cach w związku z reorganizacją 
rozgrywek, wyznacz’ ła n i neu­
tralnym bol-ku w KostuchneJ do­
datkowy mecz pomiędzy Cukrow­
nikiem Chybie a Mystalem Mysz­
ków.

Konfrontacja przedostatnich dru­
żyn grup z poprzedn.eh rozgrywek 
zakończyła się pomyślnie dla po­
dopiecznych trenera Frwina Mos- 
koszi . Cukre ■vnik odniósł zdecydo­
wane zwycięstwo w stosunku 8:1 
(3:0).

Bogatym łupem Mm ow’n Cła 
r--p- -'wni'.c 
lewiez — !. Staeh, Stalmach, Bom­
bach i Zander po iennei brani- c.

(kbl

BANKI SPÓŁDZIELCZE
POWIATU CIESZYŃSKIEGO

INFORMUJĄ, że
UDZIELAJĄ KREDYTÓW

NA ZAKUPY RATALNE SAMOCHODÓW:
a) „FIAT 125p”
b) S Y R E N A AR 20”
C) „T A R P A N”
na następujących warunkach:
1 — wpłata 20 proc, ceny zakupu, pozostałość na 36 rat
miesięcznych
Motorowery:
..PEGAZ M 700”
1 wpłata 10 proc, ceny zakupu, pozostałość na 24 raty mie­
sięcznie. 116kr

premię do 25 proc, 
przysługuje deputat 

okresie nauki odzież

WYPOŽYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych wieczorowych, welo­
ny. pueryny. Rollnska. Ble' iko. o a»l 
14 (boc i Krasińskiego). U«00g

WILK Mirosław ogłasza kr idUe^ pie­
czątki o następującej treici: Warsztat 

. Mechaniki Pojazdowej Mirosław Wilk. 
. Wfatr 444, tel. 38-«. 31910 :

Równica, biegi 
konkurs siłacza 
żaru).

Z kolarzy w ___ ______________
zwyciężył Eugeniusz Knopek z ka­
towickiej „Gwardii”, który uzysku’ 
czas 19.45.00 minut, drugim byl 
Wiesław Łukasiak z LZS Cieszyn. 
W grupie juniorów triumfował 
Tadeusz Duda z LZS Cieszyn, a z 
młodzików najlepszym okazał się 
Marian Wawrzyczek również z LZS 
Cieszyn.

W biegach przełajowych w gru­
pie seniorów startował udanie 
Tadeuss Kiełbasa z LZS Pogórze, 
a w grupie juniorów najlepiej spi­
sał ale Józef Czepczor z T. KS wl- 
sła-lstebna i Anna Niemezyk ze 
startu Wisła snoiród 
na pierwszym miejscu ulokował alę 
Bronisław Lazar ze Startu Wisła, a 
z młodzlczek jego koleżanka klu­
bowa. Zofia Sobol.

W konkursie siłacza bezapela­
cyjnie zwyciężył Jerzy Weres z 
Cieszyna, gromadząc 79 punktów.

Na zakończenie Imprezy odbyło 
ale wręczenie nagród w postaci 
dyplomów 1 pucharów oraz zpotka- 
nle zawodników z grupą działaczy 
apolecznych z CRnyna i Goleszo­
wa.

Imprezie przyglądało się około 
tysiąca turystów. (xl

Bliższych informacji udziela Dział Socjalny 
tel. 2 wewn. 21. 117kr

na:
KOLÓNIF

WCZASY
DO SZKOŁY

Sport 
na... szczycie

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje się we Wtorki. WYDAWCA) RSw „Prasa — Książka — Kuch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul Młyńska i, 48-098 Katowice. DRUK: 
RSW „Prasa — Książką — Rueb» Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknecht» 22, 48-883 Katowni. REDAGUJE: zespół w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANEL (redsktor uaczelny), 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekreten redakcji), Tadeuss KOPOCZEK, Jadwiga LACHOWNA. ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 18, 43-488 Cieszyn, telefony u-22 i*  93 rums <1353.% 
GŁOS PL WARUNKI PRENUMERATY: «głoszenia oa prenumeratę krajowa dla czytelników indywidualnych przyjmują urzędy pocztowe ■ listonosze dc dnia :« każdego miesiąca poprze­
dzającego okres prenumeraty Wszystkie iuatytucje państwowa : społeczne * miastach samawiaja prenumeratę wyłącanie za pośrednictwem oddziałów ■ delegatur rsw Priu Książ

~ Ru®h” P®®*»»***«-  mające siedzibę na wsi lub w innych miejscowościach, w któryeh nie mn oddziałów i delegatur, zamawiają nrenumer te aa oośrednlctwt.n urzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosi; rocznie 42 zł. półrocznie I« zł. kwartalnie 13 cl. Prenumeratę dla odbiorców za granicą pnvjmuje: RSW „Prasa - Książką - Ruch” Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranlcsuyi h ul. Wronia 23, 98-8« Warszawa, konto PKO nr: 1-S-WM24. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANIC Y lest wyższa od prenumeraty krajowe: 
o 48 proc. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie awraea. Ogłoszenia firmowe, drobne oraa nekrolog) przyjmowane są do czt/artku ns tydzień następu' Za treść ogłoszeń nie odpowia- 
damy. Indeks nr 38867. Nakład: 13.113 ega. Zam. nr 2832/74. H-4

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”) 

tel. 11-86, 11-96

SĘPOLINSki Jerzy ogłasza zgubę pie­
czątki o następującej treści: Polit ch- 
nlka Warszawska Kolonie Letnie. Ko­
niaków 390 pow. Cieszyn, tel. 4. 
_______________________________ 21913g 
PRZYJMe ucznia do nauki zawodu 
szlifierza szkła. Może być z nlmikoń- 
czoną szkołą podstawową. Włady- 
słsw Szczepański. Cieszyn, Armii 
Czerwonej 8 — Zakład szliłtarsko- 
szklarski._________ 3191 g

w wodę, piasek i inny sprzęt gaś- 
ni. zy.

3. Mechanicznie usunięto chwa­
sty. porastające otoczenie zabudo­
wań spółdzielczych, zlikwidowane 
zostało zbiorowirko złomu, a na je­
go miejscu urządzono parking dla 
motocykli, zakon« irwawane zo itały 
maszyny, po uprzednim usunięciu 
chwastów, zaś pomieszczenia i pla­
ce gospodarcze zostały uporządko­
wane.

4. Dodatkowo do planu inwesty­
cyjnego na rok bieżący wprowadzę 
no wybudownriie wiaty na maszy­
ny i narzędzia rolnicze, celem za­
bezpieczenia ich przed wpływami

mo wystosowano (Juin 15 lipea bFth ątm<»ferycznymi.
Rolnic» Spółdałelnia Produkejj- |gg£"°

n-> „Przyjaźń" w Z-.a. rsk-ich: 
tykuł dotyczący naszej Spółdzielni 
był tematem posiedzenia Zarządu 
RSP, na którym opracowano szcze­
gółowy plan usunięcia wszystkich 
zaniedbań, wad i usterek:

1. Uzupełniony został 1 skomple­
towany we wszystkich wymagają­
cych tego ptinktach sprzęt gaśniczy. 
Złożono tez zamówienia na dostawę 
dalszego oraz rozmieszczono odpo­
wiednie tablice informacyjne p-poż.

2. Stodołę zabezpieczono przed 
wjazdem ciągników. Umieszczone 
zostały odpowiednie tablice ostrze­
gawcze, punkt p-poż. wyposażono 
liiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiHiiiiiuiiiniiinimiiiHHimiiiiiiiiiiiiiuiiiiłiHiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii  .iiiiiiiiiiiiiii111111111111111111111111111111111111111111111111

w różnych kolorach i wzorach 
poleca
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU OBUWIEM •

w ubiegłą uledslelę odbył się 
pierwszy rzut nowe edycji Pucha 
ru Pniaki w piło« nożnej. Druży­
ny ntszego powiatu uzyskały na­
stępujące -yniki:

LZS Haźlach — Drzewiarr Jawo­
rze 3:4. Olza Pogwizdów — KS H 
Cieszyn 3:3. Lutnis Za marski — 
Walcownia n Czechowice 0:3. 
Beskid II Skoczów — LZS Nlero- 
dzim 7i0 Olimpia Go’cjzó’v — 
Beskid Bielsko 0:3. Beskid Bren­
na — LZS Kończyce Male 7:3. 
LZS Bąków — Wisła Strumień 3:5. 
Kolejarz Zebrzydowice — Spójnia 
Marklowice 4:3. LZS Puńców — 
Wicher Kaczyce 3:8. LZS Simoradr. 
— Cukrownik Chybie 1:4. Błękitni 
Pierściec — Błyskawica Drogo­
myśl 1:2. Zryw Dzlęgielów — Kuź­
nia Ustroń 1:7. LZS Ochaby — KS 
Cieszyn 1:4. LZS Górki — Orzeł 
Zabłocie 1:4. Zwycięzcy awansują

PRZYJMĘ Ucznia do nauki zawodu — 
malarz- oudowiany. Zuk.„.. Malarski, 
D»£rtïXv.S,nn‘<‘ï „7 u,,cr UARWYL KMlmlerr ogłazzą zgpbę

Oskiego 2a/10 Dla dobrych pieczątki o nai ’ępi icej i •< ici Bâ-
uczniów przewidziane są nagrody pic- gażówka nr 11 Cieszyn, Gabzdyt K»
r^ęzne 31904g zlmierz. 31911g

DOMEK Jednorodzinny, parcelę 2.000 
m kw. (gaz), w Dębowcu, blisko przy­
stanku PKS, Slmoradz — granica — 
sprzedam. Listy kierować do Redal - 
cjl pod „Dębowiec”. 21915

SPRZEDAM cielną jałówkę. Puńców 
75.  31908g

INFORMOWALIŚMY już o wy­
konaniu wadliwie, a zatem nie­
zgodnie z dokumentacją tech­
niczną i technologią odcinka 440 

m ulicy Waryńskiego w Cieszynie 
(od skrzyżowania z ul. Gen. Świer­
czewskiego do ul. Tysiąclecia). Ro­
boty te zostały wykonane przez 
Zakład nr • w Bielsku-Białej Ka­
towickiego Kombinatu Inżynierii 
Miejskiej, pod bezpośrednim nad­
zorem kierownika cieszyńskiego 
odcinka robót inż. Janusza Husara.

W numerze 23 (940) z dnia 4 czer­
wca br. zamieściliśmy wyjaśnienie 
dyrekcji Zakładu nr 6 KKIM w 
Bielsku-Białej, z którego treści wy­
nikało. jakoby „zasadniczą przyczy­
ną obecněno itanu ulicy Waryń­
skiego byl fakt wykonywania na­
wierzchni asfaltowej w okresie zi­
mowym przez REDP w Skoczo­
wie”.

I dalej: „roboty na ul. Waryń­
skiego zostaną zakończone do końca 
czerwca br.”.

Tym wykrętnym tłumaczeniem 
d"rel:cja Zakładu nr 6 KKIM w 
Bielsku-Białej usiłowała zakamuflo 
wać prawdziwego winowajcę spar­
taczonych robót nawierzchniowych 
na ul. Waryńskiego w Cieszynie. 
Tymczasem udostępniono nam do 
wglądu ekspertyzę, wykonana przez 
Biuro Projektów Inwestj-cji Pro­
dukcyjnych i Technologii Budow­
nictwa Miejskiego „Śląsk” w Wa- 
picnicy, z której treści wynika:

„Roboty wykonane zostały nie­
zgodnie z dokumentacją a sposób 
wykonania jest sprrtcrny z obo­
wiązującymi przepisami i warun­
kami technicznymi. Brak warstwy 
od aczafncej i sączków podłużnych 
przy stwierdzonym podłożu o wąt­
pliwej przepuszczalności spowodo-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiii iiiiiiiini iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii»

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-1 ETNÏEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO 1 fauSPODARKT 
KAMIENIEM NA ROK 1974/75 o specjalnościach:

1. elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów.
2. operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.

. 3. operator ru ’bowo-praowozowy kolei.
Warnnkl przyjęci..: L świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej. 2. wiek 15—17 łat, 3. pierwsza kategoria wzroku i słu­
chu..

Zaklad pracy zapewnia uczniom: 1. pomoc materialna na za- 
. sadach ohowiazuiaeveh w przemyśle węglowym. 2. dla zamiej­
scowych zakwaterowanie I wyżywienie w internacie szkoły. 8. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żeglarski..’ fo- 
togrąficznel. instrumentalno-wokalnej. plastycznej, snortowet 
i turystycznej.

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub prze.>łać na adres: Dział 
pzkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­
darki Kamieniem, ul. Kopalniana 344-253 Boguszowie«.

Do podania należy dołączyć: Î. własnoręcznie napisany życio- 
. rys. 2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej. 3 metrykę 

urodzenia, 4 świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywa, 
zawodu. 5. trzy fotografie. 6, oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wvražaiacvcb zgodę na kontynuowanie nauki (dotvezv tyl­
ko tych kandydatów. któr: ;v nie ukończyli 16 roku życia).

lOBkr

przepływ gnojówki na sąsiednie 
pola.

8. Stara obora, grożąca zawale­
niem, przewidziana jest do rozbiór­
ki pod koniec br. lub na początku 
roku przyszłego. Rozpoczęto już bu­
dowę nowej bukaciarni, do której 
przeprowadzi się bydło ze starego 
obiektu. Jesteśmy w trakcie zaku­
pu budynku mieszkalnego, do któ­
rego przeprowadzone zostaną rodzi­
ny. zamieszkałe w przyległych do 
obory pomieszczeniach.

9. Do wykonawcy instalacji od­
gromowej Józefa Kusego skierowa­
no pismo monitujące, ustalające ter­
min ukończenia robót na dzień 20 
lipca-br. 4V;-Przeciwnym-wypadku

dc utwardzał ia Spółdzielnia wystąpi na dro-ę są- 
___  _ _ . .. w.,koł, żab' riewap J — 
Do dnia dzisiejrzęgó położono, na­
wierzchnię bitvniirzn» na połowie 
powierzchni placu. W najbliższym 
czasie (lipiec, sierpień br.) dokoń­
czy się [twardzinie placu i dróg, 
łącznie z położeniem nawierzchni 
bitumicznej.

6. Splantowany został i przygoto­
wany teren wokół nowego maga­
zynu pod utwardzenie tłuczniem i 
zumiem.

97 kr



TURYSTA POLECA
ZAMKI PIASTOWSKIE NA ŚLĄSKU

TRASA: Świdnica — Zagórze 
Śląskie — Jedlina Zdrój — 
Wałbrzych — Świebodzice — 
Książ i Cisów — Bolków — 
Jelenia Góra. Z Jeleniej Góry 
kier, płd.: Mysłakowice — So­
bieszów — Cieplice Zdrój. Z 
Jeleniej Góry kier, pin.: Sie- 
dlęcin — Wleń — Lwówek Ślą­
ski — Gryfów.

INFORMACJE o zamkach. 
zagórze Śląskie — wie*  
na trasie Świdnica — Jedlina- 
Zdrój, położona nad sztucznym 
jeziorem utworzonym przez 
zaporę na Bystrzycy — ośro­
dek turyst.-wypoczynkowy 1 
■portów wodnych. Zamek pia­
stowski GRODNO — zbudowa­
ny przez książęta świdnlcko- 
jawôrskie. w XIV w. rozbu­
dowany w stylu renesansu 
(zachowane komnaty, portale, 
sgraffita). W zamku schroni­
sko PTTK.

KSIĄ2 — dawna siedziba 
książęca Bolka I (3 km od 
Świebodzic) — usytuowany na 
wzgórzu monumentalny zamek 
piastowski, dawniej warownia 
graniczna — przebudowana w 
XVI w. — rozbudowana w 
XVIII w. w stylu barokowym. 
W roku 1941 hitlerowcy usiło­
wali przebudować zamek na 
jedną z siedzib Hitlera. W tym 
celu zaczęto drążyć pod zam­
kiem gigantyczny bunkier, ni­
szcząc przy tym wspaniale 
urządzenia wnętrz zamku. Z 
zamku prowadzi aleja lipowa 
(2 km długa) do pięknej pal- 
miarni zamkowej w Lubiecho- 
wie. PO drugiej stronie ska­
listego jaru Peternicy ruiny 
nse ud ©średniowiecznego za­
meczku.

CISÓW — malownicze rniny 
zamku piastowskiego, położone 
wśród lasów (3 km na wschód 
Z Bogoczowic Starych, 13 km 
ze Świebodzic).

BOLKÓW — warowny tamek 
piastowski, wzniesiony na 
stromym wzgórzu. Niezamiesz­
kały, od roku 1810 popadł w 
ruinę. W zachowanym skrzy­
dle górnego zamku muzeum 
historyczne dot. dziejów zam­

ku 1 okolicy. Z zamku widok 
na miasto oraz ruiny zamku 
ŚWINY — dawnej polskiej 
warowni pogranicznej, przebu­
dowanej w XVII w na rene­
sansowy pałac obronny.

JELENIA GÓRA, na wzgó­
rzu nad lewym brzegiem rze­
ki Kamiennej warowny gród 
zbudowany przez Bolesława 
Krzywoustego. W okresie póź­
niejszym Piastowie świdnicko- 
jaworscy wznieśli w obrębie 
grodu zamek, który został 
zburzony przez mieszczan je­
leniogórskich w 1433 r. Za­
chowane potężne wały oraz 
wieża widokowa (zbudow. w 
1910 r. w 800-lecie założenia 
miasta), skąd wspaniały wi­
dok na okolice.

Z SOBIESZOWA — szlakiem 
czerwonym ok. 1,5 godz. lub 
czarnym 1 godz. — do zamku 
piastowskiego CHOJNIK — 
zbudowanego na wyniosłym 
wzgórzu przez Bolka II Świd­
nickiego.

SIEDLĘCIN — wieś — zacho­
wana obronna rycerska wieża 
mieszkalna z pocz. XIV w. o 
kształcie czworoboku. Otaczał 
ją niegdyś mur i fosa ze 
zwodzonym mostem. Na dru­
gim piętrze sala rycerska z 
malowidłami z początku XIV 
wieku przedstawiającymi sce­
ny świeckie (unikat średnio­
wiecznego malarstwa). Na płn. 
wsch. — 2 km — schronisko 
PTTJi „Perła Zachodu1’.

WLEŃ — siedziba książąt 
piastowskich. Ruiny zamku są 
przykładem warowni skalnej. 
Zamek składał się z zamku 
górnego 1 dolnego. "W górnym 
zamku zachowana baszta (tzw. 
stołp), z której wspaniały wi­
dok na miasteczko. Góry Ka- 
czawskie. Rudawy Janowickie 
1 Karkonosze — na pn. wsch. 
bazaltowy stożek Ostrzycy. W 
odległości 2 km zaporowe Je­
zioro Pilchowickle — niezwy­
kle malownicze — otoczone 
urwistymi brzegami, pełne 
uroczych zatok i zakątków; 
największe jezioro zaporowe 
Sudetów — wys. tamy 62 m

— opodal tamy hotel „Nad 
Zaporą”.

Lwówek Śląski — miasto 
na pograniczu Pogórza Izer­
skiego. Fragmenty podwójnych 
murów obronnych z basztami. 
Rezerwat przyrody „Skałki 
Lwóweckie” (ok. 1 km — 
szlak żółty). Na zach. malow­
nicza ruina raubritterskiego 
zamku Podskale.

gryfów Śląski — 5 km 
od miasta na wzgórzu ruiny 
średniowiecznego zamku GRYF
— jednej z warowni ślasklcb
— założonej w XII w., wg. 
podania przez Bolesława Krzy­
woustego. Zachowane 3 baszty 
i 5 bram broniących dostępu 
do zamku. Na zach. malowni­
cze, otoczone lasami Jezioro 
Złotnickie.

INFORMACJE historyczne. 
Na ziemiach podległych pano­
waniu Piastów wytworzyła sie 
polska wspólnota narodowo­
ściowa. Stąd terminu ..ziemie 
piastowskie” używa się jako 
synonimu ziem rdzennie pol­
skich.

Poszczególne gałęzie rodu 
Piastów Śląskich wywodzą się 
od Władysława II, zwanego 
wygnańcem — najstarszego sy­
na Bolesława Krzywoustego, 
który mocą testamentu ojca z 
roku 1138 otrzymał Śląsk 1 Zie­
mię Lubuską oraz zwierzch­
nictwo nad pozostałymi zie­
miami polskimi. Dążył do ob­
jęcia wyłącznych rządów w 
Polsce; występując zbrojnie 
przeciwko braciom, został ob­
łożony klątwą przez arcybi­
skupa gnieźnieńskiego 1 zmarł 
na wygnaniu. pozostawiając 
trzech synów.

BOLKO I — książę jaworski 
i świdnicki — syn Bolesława 
Rogatki — Jeden z najwybit­
niejszych przedstawicieli linii 
legnickiej, związał się z kró­
lem czeskim Wacławem 1 mar­
grabiami brandenburskimi 
przez powinowactwo. Później 
jednak — wobec groźby na­
rzucenia czeskiego zwierzch­
nictwa książętom piastowskim 
na Śląsku — wystąpił prze­
ciw Wacławowi.

BOLESŁAW II — książę 
świdnicki — ostatni Piast Ślą­
ski, który nie podlegał 
zwierzchnictwu królów cze­
skich — syn Bernarda świd­
nickiego i Kunegundy córki 
Łokietka, po objęciu władzy 
kontynuował antyluksem bur­
ski kierunek polityki swego 
ojca. (AK)

D
ziałająca od kil­
ku LAT społeczna gru­
pa penetrująca cieszyń- 
«kic lochy i podziemia, 
mimo rozlicznych trudności i 
barier, które zmuszona jest 

pokonywać, pracuje z nie­
słabnącym entuzjazmem. 
Ostatnio kilka kopalń węglo­
wych ROW wyposażyło cie­
szyńskich entuzjastów w nie­
zawodne lampy górnicze, 
odzież ochronną, kaski i na­
rzędzia.

W centrum uwagi cieszyń­
skich „pod ziem i ar zy” nadal 
znajduje się tzw. „kwartał 
jezuicki**,  czyli stare budowle 
znajdujące się przy ul. 
Szersznika, Szerokiej oraz 
przy wschodniej pierzei 
Rynku. Ostatnio prace ba­
dawcze prowadzone były w 
piwnicy budynku nr *3  przy 
ul. Szersznika. W dość głę- 

■ Szukamy 
I -slatinw 
I starego + 
I Cieszyna
I □ 22

TRWA DALSZA 
PENETRACJA 

PODZIEMI
bokim wykopie natrafiono 
na zarysy sklepienia, świad­

czącego o istnieniu niegdyś 
jakiegoś podziemnego pomie­
szczenia. Niestety, wykop za­
lany został wodą gruntową, 
prace przerwano. Gdy jednak 
woda zniknęła bez śladu, wy­
kop — na skutek nieprze­
myślanej decyzji MZBM — 
został zasypany...

Ekipa z utęsknieniem ocze­
kuje rozpoczęcia remontu 
budynku nr 13 przy ul. Ar­
mii Czerwonej. Tu bowiem 
na najniższej kondygnacji 
piwnicznej znajduje sie ja­
kiś tajemniczy wiąz, zabez­
pieczony starą, stalową kla­
pą. Są szanse, że w czasie 
prac remontowo-budowla­
nych będzie można zejść do 
lochu I zbadać jego przezna­
czenie, możliwość połączenia 
z innymi podziemiami itp.

(tk)

Z NASZEGO 
archiwum

Zdjęcie po lewe/ orzedstowio 
wiślońską . wille .,Placówka", 
w które! mieszka! autor „Lal­
ki" i „Faraona". Obiekt ten 
nie istnieje już ad wielu lat. 
• Poniżej: fragment Wisły 
z połowy lat trzydziestych, 
widziany ze zbocza Bukowej. 
G Reprodukcje wykonał Ta­

deusz Kopaczek.

Aby na Waszych podwór­
kach nie było smutno i nud­
no, szczerze zachęcam do 
wspólnych zabaw. W kolej­
nych odcinkach naszego ey- 
klu będę proponował Wam 
gry i zabawy łatwe do zor­
ganizowania na każdym 
przydomowym podwórku, 
pobliskiej łączce lub boisku 
szkolnym.

SKACZCIE, WRÓBLE!
Ustawcie się w duże koło, 

zachowując między sobą od­
stępy na odległość jednego 
kroku. Teraz przed czubka­
mi waszych butów narysuj­
cie linię, która wyznaczy 
granice waszego koła. W ten 
sposób stać będziecie na 
zewnątrz koła.

Z kolti wybierzcie spośród 
siebie prowadzącego grę, któ­
ry może być też rozpoczyna­
jącym grę „kotem”. Pozosta­
li zawodnie^ są „wróblami”. 
„Kot” może polować na

WESOŁO 
na naszym 
podwórku

„wróble” (przez zaklepanie) 
tylko wewnątrz koła.

Po sygnale rozpoczęcia gry, 
zawodnicy — „wróble”, ko­
rzystając z tego, że „kotu” 
nie wolno przekraczać gra­
nic koła, wskakują i .wyska­
kują z środka kola. ..Kot” 
stara się upolować któr geś 
z „wróbli" w tym czasie, gdy 
ten znajduje się w kole. Zła­
pany „wróbel” zostaje „ko­
tem” a „kot” wychodzi na 
zewnątrz koła i zajmuje 
miejsce „wróbla”.

Grę możech: powtórzyć 7— 
8 razy.

ZŁOŚLIWY WĄŻ
Ustawcie się w rzędzie. 

Wszyscy zawodnicy niech 
trzymają się mocno jeden 
drugiego (ręce na biodrach 
lub barkach poprzednika). 
Na sygnał prowadzącego grę 
„wąż” rozpoczyna wędrówkę 
po podwórku, kręcąc się na 
wszystkie strony, stara się 
„głową” dotknąć własnego 
„ogona”. Skoro zawodnikowi 
stanowiącemu ,,głowe” uda 
się schwytać zawodnika o- 
statniego w rzędzie — „o- 
gon”, wówczas obydwaj za­
mieniają się rolami.
,Przy ponownym »chwyta­

niu „ogona” przez „gł< We" 
wę':a. obydwaj zawodnicy 
w -hodz ‘ do środka rzędu, a 
ich miejsca zajmują inni 
gracze.

Janusz MICHAŁOWICZ

.KŁOPOTY 
„Zamkowej“

Jedna z najbardziej repre­
zentacyjnych restauracji Cie­
szyna — „Zamkowa’, mimo 
znacznego nakładu kosztów, 
poniesionych na modernizację 
i wystrój lokalu, nadal jeszcze 
nie weszła „na pełne obroty". 
Rozmawialiśmy na ten temat 
z kierownikiem restauracji — 
Bolesława Motłoch.

— Początkowo klientów od­
straszały ceny, uwarunkowane 
I kategorią lokalu. Jednak od 
dnia 15 czerwca „Zamkowa" 
posiada II kategorię i nadal 
nie możemy się poszczycić 
nadmiernymi obrotami. T

— Jak się kształtuje średni 
utarg dzienny?

— Nie Jest tego wiele, bo­
wiem od 8 do 12 tysięcy zło­
tych, w zależności od tego, 
czy obsługujemy zbiorowe wy­
cieczki, czy też liczyć muli­
my wyłącznie na przygodnych 
klientów.

—■ Skoro już o wynikach 
ekonomicznych: ile utargu
przynosi sprzedaż napojów al­
koholowych?

— jest to nieznaczny odse­
tek i tak: 37 lipca sprzedaż 
wódek przyniosła 1.200 złotych 
utargu, 28 lipca — 450 Zł. 29 
lipca 500 zł a jedynie 30 Hp- 
ca niespełna 2.000 złotych. Mu- 
ąlmy się pochwalić, że udział 
produkcji własnej, czyli tego 
wszystkiego, co oferuje nasza 
kuchnia, kierowana przez He­
lenę Kaleta, w ogólnym utar­
gu „Zamkowej" waha się W 
granicach od 50 do 70 proc!

— Co pani zdaniem jest po­
wodem niezbyt dużej popular­
ności „Zamkowej”?

— Brak miejsc.
— ???
— Proszę się nie dziwić. 

„Zamkową” upatrzyła sobie 
młodzież cieszyńska, która 
przeniosła się tu z „Baszto­
wej” od momentu wprowadze­
nia tam zakazu palenia papie­
rosów. Wysiadują zatem u nas 
godzinami przy jednej butel­
ce piwa lub „coca-coli”, kel­
nerki w tym czasie po pięć ra­
zy opróżniają popielniczki. 
Utarg złotówkowy, a klienci, 
którzy chciellby u nas zjeść 
i zostawić trochę grosza, od­
chodzą z braku miejsca.

— Czy podziela pani opinię, 
że „Zanikowa” za mało ser­
wuje firmowych dań. tzw. 
„staropolskich”?

— Owszem, alć to jest za­
leżne od dyrfckcjl Oddziału 
W PPG. Sami nie możemy 
wprowadzać do jadłospisu re­
ceptur nowych potraw.

Rozmawiał TK

Ostatnia niedziela lipca wszystkich spragnionych wypoczynku uraczyło wreszcie bezdeszczo- 
wq, ciepłą i słoneczną pogodą, której oczekiwaliśmy z utęsknieniem

ZAŚWIECIŁO 
słońce...

Zaświeciło słońce, zaroiły 
się ulice, parki, ogrody, ba­
seny, turystyczne szlaki. 
Wspaniała pogoda wygoniła 
z domów nawet najbardziej 
zasiedziałych. Sezon urlopo­
wy wreszcie uświetniła wspa­
niała pogoda. Nic więc dziw­
nego, że pracownicy Biura 
Obsługi Ruchu Turystyczne­
go oraz Polskiego Biura Pod­
róży „Orbis” mają pełne rę­
ce roboty.

BORT jak dotąd zorganizo­
wał 123 wycieczki krajowe i 
6 zagranicznych do Bułgarii, 
Czechosłowacji i Węgier. 
PTTK 39 turnusów wczaso­
wych i obozów letnich, „Or­
bis” obsłużył 182 imprezy dla 
7.380 uczestników. Przy jego 
pomocy 458 osób wyjechało 
za granicę. (j.l.)

Wszystkie niemal zakątki Beskidów „okupowane" były przez zmotoryzowanych turystów. Nie 
brak ich było nawet na Równicy, co ilustrują nasze zdjęcia. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

KONIKÓWKA
Ruchem konika szachowego 

obejść całą figurę i odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN).

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 sierpnia br. 
(decyduje data stempla ooczto- 
wego) pod adresem: Redakcja 
„GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”. Mennicza 10. 43-400
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE ZADANIA 
Z NUMERU 30/947

Hasło: „Rozrywka” (orzeł, 
ławka, arras, sorgo. Orkan, 
Niobe, etyka, Amgdo).

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
zadania z numeru 30/847 nagro­
dy wylosowali: Halina Dem­
bowska i Włodzimierz Krywult 
z Cieszyna oraz Teresa Rybka 
z Pielgrzym owić. Nagrody wy­
syłamy pocztą.

39. Stary klucz lepszi
■ EDNO MAŁ2YNSTWO 
I miało pamiątkową sza- 

— fym. To był podarunek 
ślubny. A był złoty klucz do 
tej szafy. I tyn klucz sie im 
kiejsi stracił. A równocześ­
nie sie stracił chłop.

Prziszeł ślosor, zrobił dru­
gi klucz, był nowy, ale już 
nie złoty. Pasował do szafy, 
baba była zadowolóno, ale 
chłopa nie było. Nie było 
go rok. drugi, dała sie wy­
dawać. Zrobili wiesieli, wszy­
scy siedzą za stałym, jedzą, 
popijają, śmieją sie. A óna 
była kapkym smutno, bo sie 
ji przipómnioł tyn pyrszi 
chłop, a był bardzo dobry.

Aż przuszeł na tą gości- 
nym jakisi cudzy. Powie­
dział pozdrowiyni, kozali se 
mu siednóć.

— Skyl-śae są’’
— Z daleka. Ale Ajszołech, 

że sie wóm tu stracił klucz 
od szafy.

— Stracił sie.
— A kiery klucz był, pa- 

niczko, lepszi — pyto sie tej, 
co sie wydawała — stary czy 
nowy?

— Nowy je dobry, ale star­
szy był jeszcze lepszi.

Dat sie ji poznać.
— Jo — pado — je twój 

chłop. Zbujnicy mie dopadli 
i nie udało sie mi prędzyj 
uciyc. Nie dołbych ci sie po­
znać, ale kie mówisz, że wo­
lisz stary klucz, tóż to zna- 
czi, że wolisz mie niż tu te­
go nowego.

40. Nakadzóny 
psim dymym

EDYN PACHOŁEK » 
Kamesznice słóżił przi 
wojsku we W-ydniu. A 

pnwmdaią, że „jak przidziesz 
między wróny, musisz kra­
kać jako óny”. We Wiydnia 
całe kómando było po ni- 
miecku- Prziszło sie meldo­
wać, tóż sie nie mówiło jako 
dziśka „panie kapitanie”, 
ale „her hauptman, ich mel­
de gehorzam” (panie kapi­
tanie, melduję posłusznie”). 
Wszystko po nimiteku.

Napisał tyn pachołek ma­
mie do Kamesznice, coby też 
przijećhała kiedy na niego 
zazdrzić. Mama sie dopyta­
ła, jako tam dojechać, przi- 

jechała do Wiydnia, zaszła
do kasarnich, pyto sie:

■— Kajż też tu słóżi mój 
Francek?

jest nakadzóny psim dy­
mym.

Już byta po wszystkim, bo 
sie zebrała i poszła.

PAWEŁ RUCKI opowiada
Opracował: ROBERT DANEL

hlliilllllllllllH*

— A jakóż sic razywocie?
— Tak a tak.
Zawołali tego Francka, u- 

wtdziół marne, wyciągnył 
rękym, pado:

— Serwus, muter.
Mamie sie puściły Izy z o- 

czi, pado;
— Kieś był dóma, toś był 

inaczi chłapieczek. Jakżeż 
sie spotkał z mamą, toi mó­
wił: „Witóm was, mamul- 
ko!" Widrim, chłopcze, żeś 

41. Głodny u dyntysty
A AUSTRYJE my na­
leżeli do Wiydnia. 
Wszystki urzędy były 
nimiecki. Polski szkoły 

niby były pozwolóne, ale też 
to ubijali. Choć sie w urzę­
dach nie szło po polsku do- 
gwarzić, byli tacy, co sie 
nie chcieli po nimiecku u- 
czyć. ■

Był też jedyn taki biydok. 
Kie nie było zarobków, cho­

dził od chałupy do chałupy, 
czakoł, kany mu też dają 
porym groszy abo cosi zjeść. 
Trefił do takiego pięknego 
budónku, a tam dyntysta. To 
był Niymiec. I pyto sie tego 
biydoka, co chce.

— Jeté.
Dyntysta nie rozumiał po 

polsku, zai mu pokazuje rę­
kami, co chce. Tóż tyn uka­
zał do gęby — że jeść. Dyn- 
tysta se myilół, że chce dać 
ząb wyrwać, posadził po na 
stołku, żeby se co trzeba 
przirychtować. Biydok był 
rod, że dostanie zaroz cosi 
zjeść. Dyntysta prziszeł, po­
kazał, żeby otworził gębym. 
Otworził, dyntysta mu we- 
proł głowym pod pachym, 
uwidzioł w gębie taki czc:ny 
ząb, tóż porwał klydzczyciki, 
krząpło — już było po nim.

Biydok widzi, że nie nie 
dostoł, tóż idzie do pola i 
płacze. Płacze i płacze. A 
dyntysta woła za nim:

— Becalen!
Niby że ma płacić. A biy­

dok prawi:
— Dyby ciebie kiery za­

miast dać jeść, ząb wyrwał, 
to byś nie tak beczol...
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Ne, zdjęciu u gór}1 kombajnista Tadu 'sz Kurzeja ;biera jęcz­
mień na polu RSP „Nowe Życie" w Goleszowie. Pomzej: kom­
bajn opróżnia zbiornik z wymlóco^ym równocześnie ziarnem.

• Fot.: Tadeusz Kopaczek

NASTAŁ CZAS 

ZNOJNYCH ŻNIW

DŁUGOTRWAŁE lipcowe deszcze spowodowały dawno 
me notowane opóźnienie żniw. Sprzyjająca obecnie po­
goda sprawiła, że w pracach palowych, a szczególnie 

przy zbiorach plonów, nastąpiło wyjątkowe spiętrzenie robót, 
szczególnie w tych gospodarstwach, które w porą uporały sią
z pierwszym pokosem siana.

W parie bowiem z korze­
niem oraz zwózką zbót do sto­
dół zachodzi pilna potrzeba 
koszenia traw łąkowych oraz 
koniczyny, jeśli ebee się za­
chować ich najodpowiedniej­
sze wartości paszowe.

A oto kilka informacji o 
przebiegu żniw w naszym re­
gionie. według stanu na dzień 
9 btn.

We wszystkich typach goipo- 
darstw rolnych całkowicie 
skoszono i zebrano z pól te­
goroczne plony rzepaku ozi­
mego.

Żytem obsiano w naszym po­
wiecie 580 ha, z czego 510 ha 
zostało skoszonych .a z 260 ha 
zwieziono plonv do stodół. 
Zbiórkę żyta całkowicie zakon 
czono w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Pod jęczmień ozimy 1 jary 
przeznaczono w naszym regio­
nie łączny obszar 2.8M ha. W 
gospodarstwach indywidual­
nych jęczmień skoszony został 
z 1.140 hektarów a zwieziony

do stodół z 670 ha. Zbiór w 
większości odbywa się przy 
pomocy kombajnów. W spół­
dzielniach produkcyjnych jęcz­
mień zebrano już z 50 proc, 
powierzchni uprawowej, zaś w 
pozostałych gospodarstwach u- 
^polecznionych z 35 proc, are­
ału.

Zaawansowany jest także 
zbiór pszenicy, którą w gospo­
darstwach indywidualnych ob­
siano 3.850 ha. Skoszono jej z 
1.120 ha a zwieziono z 290 ha. 
Zbiór pszenicy rozpoczęto tak­
że w Stadninie Koni w Pruch- 
nej.

Rozpoczęto także koszenie 
owsa.

Służba rolna apeluje, by mi­
mo nawału prac polowych me 
zaniedbywać podorywek, nie­
zmiernie ważnego ząblegu 
agrotechnicznego. Równocze­
śnie należy także przeprowa­
dzać wapnowanie pól.

(CIĄG DAI.SZT NA STR. «

Na mocy uchwały Prezydium Rządy ZBLIŻA SIÇ NWY ROK SZKOLNY...

Ponad 0.5 miliarda złotych
ZEM CEIMY

OD PONAD DW« LAT 
kierownictwo Zakła­
dów Elektro * Masa - 
nowroh CEI Hi L czyni­

ło łntenbj"’ne taranie o mo­
dernizację fabryki Wasz.yn 
w Cieszynie. iczkowiek 

I pow :tała ona nieomal od 
podstaw w okresie powojen­
nym, prace inwestycyjne 
Ę<rowadŁon- były etapami, 
nie najlepszą metodą „pę-z- 
Kowaru i', której zawrze 
brak kompleksowe ici. Roaną 
ce dynamicznie zadainri pro­
dukcyjne powodowały nadto 
z upływem cza„u /are^zcza- 
lie stanowisk robie ych, o- 
kreulone trudność, w dzie­
dzinie transportu wewnątr--

’°kładowe>»n powt *>wanl< 
tzw ..wąskich y-irdeł1'.

Nieustannie unowoctM- 
ńane były równo« ześnie pro 

cesy WMWárZap a, załóg» po 
-dejmowała sie coraz bardjin*  
skomplikowanej produkcji, 
poszerzano jej asor. 'ment,

Z czasem po« 'stała jodnak 
zary..o’«’ująja cię coraz wy- 
—liniej bariera, która zicze- 
ła hamować aaiśzy pOf*ęp  
techniczny i tec inologi :zny, 

oniżkę materiałochłonność i 
itp. Stad właśnie tąrania r 
środki ns niod« rnizaefę, sta­
rania uwienczoru v końcu 
pełnym su .ce em.__________
"(CIĄG nAL*ïÿ  K*~  W

Przyspieszony rytm prac 
budowlanych i remontowych 

ale niestety nie wszędzie!

CZAS BIEGNIE ISZYBKC 
Już tylko kiik maści" dni 
trwa*  1 odę kolonie i obo­
ry, a w dniu 2 września 
szkoły znó* -* otworr oW"’e 

bramy na nrzy*ecie  dziatwy. 
Nic oziwnego wiec, że nasila 
■’ę gorączka zakupó***,  pri c 
lnu est v yjnych i remontowy ci i 
w obi< ktach oświatowych.

Wyi-.m Oświaty i Wycho­
wania era« Kultiry prowadzi 
Jl.malnie a: 13 zadań inwesty­
cyjnych, których kosz*  wynl» 
sl w 'oku lieżąCy n, jak sie 
przewfdu«e. 1S mir złotych. Z 
budź .. .1 wznostnnych ' ist s 
Obiektów. a n.ianowlcl. t 
Srżedszkola na *“0 mlelsc każ- 

e. w ikoc Iow, : jednooddzla- 
łowć orz« nazkolr na 30 miejsc, 
w Marklowicach dom nauczy­

ciela w Ocr.-inach oraz tafcie 
dom w Chybiu.

Pojtjp pi . nie Jest nieste­
ty zadowalający. Tak np. w 
Chybiu kończy się cnpicro 
tzw. stan „roty, a w O la­
bach no "kończeniu b-idouy 
fu damentow, có miało ml«J - 
ace w kwi t.nlu, nic się rue 
i ziejr. W trzecim kwartale zo­
stanie latomiast oudrne dc 
użytku jedno przcoszkola w 
Sk-czowi".

Główną urzycz*"ną  opó.nień, 
jai. wjeratt Inwóśtor, jest nie­
dobór mełeriałóv Judowla- 
n—h, a twłaszcz cegł” palo­
nej, oustakow i eazobetmćw.

(CIĄG DAŁSZT NA STR, Z)
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Z CZYM DO WCZASOWICZA t TURYSTY?

looDoiířenie i tóoíW iHiěšiwí
dobre, ole » jesicie lepsie

F UCH WCZASOWO-TURYSTYCZNY w naj- 
I-/ bardzie/ znanych ośrodkach rekreacyjnych 

J. V naszego powiatu, a więc w USTRONIU i 
WISLÉ, a częściowo także w ISTEBNEJ I 

BRI NNEJ kształtuje się mniej więcej na poziomie 
ubiegłego roku. Zapewne jest to rezultatem wybit­
nie niesprzyjających warunków atmosferycznych ja­
kie panowały w lipcu .bowiem obecnie zjeżdżają, 
zwłaszcza w dni wolne od pracy, dziesiątki tysięcy 
osób. Co jednak ciekawe, większe nasilenie ruchu 
turystycznego notuje się w bieżącym sezonie w WIŚ­
LE i ISTEBNEJ, mniejsze notom.ast w USTRONIU i 
BRENNEJ.

wyraźnej poprawi». Stnnowj 
te wynik narówno oddanych 
już dc użytku inwestycji, 
jak przede wsz”stk:m więk­
szej operatywności handlu t 
gastronomii. Jest pocieszają­
ce, że nie doszło do zamk­
nięcia któregokolwiek o- 
biektu z powodu rażących 
zaniedbań sani arno - po- 
■ »-«dkowych. bardzo mało 
notuje się równie", skarg po 
twierdzenie m nzegr jest 
równ:ei wpływaię -a do Re­
dakcji GIX">SV kore.ponden- 
cja.

Niesprzyjające w runki at 
mosieryczne nie miały jed­
nak wpływ u na rozmiary 
"'ypoczynku zorganizowa­
nego. Dom- wczasowe są 
szczelnie wypełnione, nie u- 
skarżają się na brai. amato­
rów właściciele kwater pry­
watnych. zaś uczestników 
kolonii i obozów młjazieżo- 
wych mamy u siebie o ok. ® 
łys. w*ęcej  rnlżeli przeu 'o- 
kie.n.

Co oferuj" sie gościoir z 
całe jo kraju i z zagranicy, 
a zwłaszcza najliczniej prr.y- 
jeżdżająr-Tn na Z.erme Cie­
szyńską mie.:zkancnin prze- 
my iłowego Slaska?

Zi opatrzenie, co nie podle­
ga dyskusji, uległo w po­
równaniu z ubiegłymi laty

(CIĄG DALSZY NA 8TR. 3)

Tak aobrego zaopatrzenia oraz mnóstwa różnorodnych :to.sk 
i bufetów, jakie czynne są w czas’z Tygodnia Kultury Beskidr- 
kfej, życzyć sobie nrypada nlt tyHżo od wielkiego iwiĄta, 

Fot.: Tadeusz Kopocz“k.

1YPODNIA
ILldNY RODZICÓW 
wychowują dzieci z 
poświęceniem. Rów­

nież wielu spośród rodziców 
rozwiedzionych z calq powa- 
ąą podchodzi do spraw dziec­
ka Sa jednak l tacyr którzy 
nie wykazują najmniejszej 
troski o własne córki czy sy­
nów. Skale problemu jest nie-

AUMtNTY

PO NOWEMU
bagatelna: liczba osób, któ­
re bezsKutecznie starały się 
uzyskać alimenty przekracza 
^0 tys», a ok. 25 tys. egzeku­
cji alimentacyjnych wykonuje 
się tylko częściowo.

Na problem ten potrzeć 
zresztą noleży nie przez pryz­
mat cyfr, lecz w kategoriach 
przede wszy kim moralno- 
spolecznycii. Chodi przecież 
o byt rozłączonych rodzin, 
borykających się nieraz z 
trudnościami finansowymi- o 
zapewnienie dzieciom z tych 
rodzin normalnych warunków 
wychowania I nauki.

(Ciąg dalszj na str- 3)

U góry: fragment korowodu. Poniżej; występ „Wisły" i „Go­
rala". # Fot.: Tadeusz Kcpoczok

DO ZOBACZENIA ZA ROK!

Zakończył się mślański
FESTIWAL FOLKLORE
FINAŁ te^oroczn^oo X1 Tygodnia Kultury Be­

skidzkiej, po raz pierwszy w działach tej 
popularnej ■ coraz słynniejszej Imorezy, nie 
wupadł tok okazale, Jak bywało w ciggu ml 

ni Miuch 10 lat. Gwałtowna ul. wa, która zamieniła 
się w cięgłu deszcz, popsuła efekt wWowłskowege 
I barwneno twukle korowodu góralskich dożynek.

Skrócony : o«..ał taks- pm 
gram •"^stępujących zi połó"’ 

jpłunalnycli ..Wlała“ i „Gc- 
rol-*  z Jabl mkur CChrlS). 
przy organizatorzy m
- gnówrli z zaprezint- <v >nM 

publiczności trąd; i&tpegn 
obrzedi: święta plonów

Je«t lednak «lelce chaiaktr 
ry-tyczny i wł . f szczególnego 
podkreśli nla fikt “ih'-iy miego 
zamten sowanla kulturą ludo 
tva >raz wzrastającego w spo­
łeczeństwie zaporri chowania 
na ■’ld-wî to tolklory«tvczne. 
Wyraźnym t^go c.owodc.n by­
ła niobagatein« frCIrwencja wi- 
Izow. któr— — mimo odstra­

sza lacych. fi trafnych wręcz wa­
runków atmosferycznych — 
przybyli .ia finał. . to LarTw- 
iio na prz-marbi korowoi- . do- 
ynkowi go jak . również na 
rogram końcowy.
Mie: niklem popularności wi- 

śiaiiskiąi imprezy folki' i-ysty- 
cziffij jest nadto f«.kt iż wy­
stępy 4S zespołów z violu za­
datków Podkarpacia naszego 
kraju oraz gościnnie uczestni­
czących w XI Tygodniu Kultu­

ry Beaitidzkiei „rup regional­
nych z Czech o ęow ic.H (W 
tyn polonijnych 1) i h — 
Mjr “ilo ponad 10. H widzów t 

W ciągii ośmiu dni trwrnia 
■riślat.. ue,oo śwl-łJ gó prze- 
estradę pree Inęlo się nie“peł­
na ' .ooo wykon*  wcóvt. To lu­
dzie, ktor-v sw, -erca i czai 
poświęcają krzewieniu trioycji 
cw»ch olców, ludjie, Mirzy są 
twóreami bezcennego dzieła po­
chowani., dl*  pcł.m.nycb bog 
tei rk irbni.y kultu,:■ Ifuowe .

Z inicjał, w Muzeum Bes­
kidzkiego w Wiśle ot-.’ piifej- 
scowych działacz” JWacierzy 
Ziem, Cie»zyiiskie?" — Towa- 
r: ystwń Mlle lików Regionu, 
ogii s ony zo, tał ‘ onkui " lite­
racki o Wiśle. Wpłynęło 10 
piać a Jury nagród iło naste- 
rując* ’u" • utoró.r: równo, to 
unir lagroi ą pierwszą — Emi­
lię mchalsk i t,.Poemat o ’Vi- 
śle”) oraz Andrzeja Gol« , 
( .Przegotowanie do snu, czyli 
tiypt”k wiślany”). Nagrodę

(CUG D LŁSZT NA SI R. «

Z CYKLU NAS7.F DZIECI: dwuletnia Orionka Peć.

W uznaniu za pracę
zawodowq i społeczną

Dnia 2 sierpnia odbyła się 
r Urredzit Powittowyi“ w 

Cieszy-ic kolejna uroczy­
stość dekoracji sdrntczor...*-  
tni penitwowym i woje­
wódzkimi, przyznanymi za- 
.'•biionym pracownikom i 
d irłaczom za wybitne lasłr- 
pi w pracy zawodowe*  i spo­
łecznej z okazji XXXrlecia 
Po’ski Ludowej. W uroe :y- 
stości wzięli udział przedsti 
wicie.- wład: par*-yjnyr'i  i 
rdmirustracyjnyco pow'atu 
i miasti : - I sekretarzem KÏ*  
PZ^R — Janem Chodurą i 
Ho-zei .likiem powiatu — 
Henrykiem Gor ’ossrm, któ- 
Pzy dokonali aktu dtkora *|i.

Krzyż Kawalerski Orderu

Odroozei lia Polski ■>Łrzyma- 
li: MarV Stut ulik i Jś ■ 
zeł Pilch, Złoty Krzyż Zasłu 
gi- Jan Paszek, Aleksandra 
La 'het 3. Elżbieta Buczek, 
Wiktor Jzcsotke, Józef Zię­
tek i Jan Pinkas, Srebrny 
Krzyż Zasługi: Anna Kizy- 
nówek, Leopold □•• 'niek i 
Jan Lankocz, Brr ze wy 
Krz**ż  Zasłifgi: Bolesław Ma 
noszek Józef Olejnicki i Sta­
nisław K yka.

Kilkadziesiąt osób o|rzy- 
ałr Modele 5iXX-l< cia 

PRL. a kilka osób Odzimki 
Za: lużonemu w R*  * iju 

Województwa Katowickie-

Zastęp „sanitariuszek" obozu Podhufco tagiewrvki w Górkach 
Wielkich.MImo chłodu, humory dopisują .

Harcerskiej operacji „Klimczok” ciąg dalszy 
«■

I AK TEN CZAS LECH Już kilka lał pod rząd har­
cerki I harcerze hufców katowickiej Choraawl 
ZHP rozbijcijq swtj obozowe miasteczka w róż- 

nurh miejscowościach u stóp Beskidów, by w ra­
mach szeroko zakrojonej akcji „Klimczok" uc: estni- 
czyć w wielu fermach Drąc społecznyrh, by swq 
działalnością przyczyniać się do dalszego zagospo­
darowania licznych zakgłkOw Podbeskidzia.

Na r*ii. ’egłe’ polanie w 
Górkach Wielkich, miejscu 
dla potrzeb harcerskich wy­
marzonym, jakby żywerm 
wyjętym z <:asad obozowrie- 
twa, już po raz dziesiąty roz 
bili • we namioty członkowie 
Podhufca Łagiewniki. Jak

nas zapewniała jtarsrvzna o- 
bozu. noszącego dumną i zo­
bowiązującą ni :wi „Biało- 
czerwoni**.  rozbijali na tym 
aiiejscu obr y jeszcze ich 
ojcowie, a było to wiele lat 
pr :e<l wybuchem II wojny 
światowej. Jest to zaiem

miejsee niejako ■« tradycji 
nalezf :e już do harcert k i 
harcer Hufca w Bytomin, 
w skład którego wchodzi ła­
giewnicki Podhu liée.

Jest tu obecnie FI druhów 
wespół z adrr, a dziglą się 
.ia 2 podi boży: „Łudzi 30- 
leci„ ’ — to zgrupował i : har 
cerek raz .Budowniczowie 
drugiej Polaki” — obóz har­
cerzy.

Pr-yjrte na~wy -obow1*-  
zuja. To*eż  uczestników o- 
hozu widać w zeregu pra- 
, ach . na rzecz środowiska, 
które co roku udziela im 
gościny. __ ____________

(Ciąg dalazy na . str. 0)
...a przede wszystkim apetyty. Jak nos zapewniano, „rep^cia- 
rzy" w obozie łagiewnickim nie brak. Fot.: T. Kopo-zek.

790^11
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W pełni i terminowo
roczne zodonio

PRZEKROCZYLIŚMY półmetek roku. W posacaególnych *a-  
kładach pracy aktywy apołecano-gospodarcae, wspólnie a 
dyrekcjami, w obecności kierownictwa partyjnego powiatn 
bilansują wyniki gospodarcze uzyskane w ciągu 1 miesię- 

ey. Celem narad jest takie likwidacja aalstnlałyoh niedociągnięć 
eraa rozpatrzenie dalszych m“'Jiwości wzrostu tempa produkcji- 
Bilans 1 miesięcy br. jest pomyślny pomimo trudności związa­
nych u sezonem nrlopowym.

Dalszych 10 obiektów, wartości nie­
spełna 9 min złotych, buduje clę ze 
środków pozabudżetowych. Roboty 
prowadzone są systemem gospodar­
czym, przy znacznym zaangażowaniu 
czynów społecznych ludności.

w tym zakresie postęp robót jest 
lenszy. Najwcześniej, bo Już pod ko­
niec kwietnia, dom nauczyciela z 6 
mieszkaniami otrzymała Istebna, a 
25 lipca oddano do użytku podobny 
obiekt w Wiśle-Jaworniku. Jeszcze w 
bieżącym miesiącu ukończona zosta­
nie budowa domu nauczydals w 
Strumieniu, w którym znajdować się 
będzie 9 mieszkań o 36 Izbach. War­
tość prac wyniesie ok. 3,2 min zło­
tych. W roku bieżącym powstanie 
również sala gimnastyczna wraz z 
pełnym zapleczem przy Szkole Pod­
stawowej w Lipowcu. Znajdą tam 
pomieszczenie także 2 pracownie 
metodyczne.

Radośnie powitają nowy rok szkol­
ny uczniowie z Zamarsk, gdzie od­
dana zostania do użytku okazała 
szkoła podstawowa z 9 pomieszcze­
niami lekcyjnymi. Koszt wynosi prs- 
wle 6,5 min złotych. W roku przy­
szłym natomiast, a ściślej w drugim 
kwartale, ukończona zostanie Ir •'o- 
wa okazałego domu nauczyciela wru 
z przedszkolem w Koniakowie. W 
obiekcie tym znajdzie mieszkania 6 
rodzin, a w przedszkolu znajdzie o- 
pieikę 30 dzieci.

Kosztem 1 min złotych kontynu ije 
się posa tym modernizację 8»kuły 
Podstawowej w Mnichu. Po ukończe­
niu prac szkoła uzyska dodatkowo 
7 pomieszczeń. Przewiduje alę urzą­
dzenie w nich biblioteki, świetlicy, 
pokoju nauczycielskiego, kancelarii 
dyrektora szkoły oraz kuchni wraz 
z zapleczem. Roboty wykonuje cie­
szyński« RPRB. ale słowo „wykonu­
je" trzeba koniecznie opatrzyć cu­
dzysłowem, gdyż postęp prac jest, 
praktycznie rzecz btorąc, żaden.

Postępowanie Rejonowego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego 
trudno nazwać inaczej Jak skanda­
licznym. Kierownictwo Jest niesław­
na w najwyższym stopniu. Dość po­
wiedzieć, że nie dały rezultatu Inter­
wencje pisemne 1 telefoniczne, ani 
nawet wspólne posiedzenia klarowni- 
etwa RPRB i Inwestora.

Nie lepiej jest z pokryciem dachu 
Szkoły Podstawowej w Kodesyeath 
Małych. W czerwcu 1976 r. przyjął 
roboty punkt usługowy Pelwldu, a 
następnie. Już w bieżącym roku. Po­
wiatowa Spółdzielnia Usług Wielo­
branżowych, ponieważ pierwszy wy­
konawca odmówił wykonania prac. 
Z kolei, kiedy interweniował Wy­
dział Oświaty, również „Wielobran-

• Franciszek Olbert (tam. w La­
nkach 338) kierujący ciężarowym 
„starem” SC 86-67 oraz usiłujący n- 
nlknać zdarzenia z samochodem 
„muskał" SC 39-65. za którego kie­
rownica siedział Jósef Wantulok 
(zam. w Koniakowie 3M) spowodo­
wał, iż prowadzona przez niego cię­
żarówka uderzyła w przydrożne 
dnewo. Ofiar w ludaiach nie byłą, 
wypadek wydarzył ale dnia 1 bm. w 
Koniakowie.
• Idący pod opieka awe matki 

Zofii Krakowskiej (zam. w Ustronlu- 
Poianla 69) jej 3-letnI syn Tomasz, 
widząc po przeciwnej stronie drogi 
swą babcię, wbiegł nagle na jezdni« 
wprost pod koła aamoehodu osobo­
wego ..Warszawa” SC 42-69. Dziecko 
doznało dotkliwych obrażeń głowy I 
klatki piersiowej i mimo niezwłocz­
nego przewiezienia do szpitala oraz 
usilnych zabiegów lekarskich, zma- 
rio tego samego dnia. Wypadek miał 
miejsce w Ustroniu Polanie dnia 2 
bm.
• Pocostawlony na spadku ul. Ar­

mii Czerwonej w Cieszynie samo­
chód osobowy, „wartburg” SB 99-78, 
należący do Franclsska Szajtera 
(zam. przy ul. Aleksandrowlcsa 4 w 
Bytomiu) uwolnił sie z hamulców, 
poczym z coraz więkma szybkością 
zaczął staczać sie w dół. W końcu 
wjechał na chodnik, przygniatając 
do muru 75-letnia Stefanie Pierściec- 
ką (zam. przy ul. 22 Lipca 9a w Cie­
szynie). Wskutek poważnych obrażeń 
ciała, odniesionych w wypadku (wy­
darzył się on dnia 2 bm). Stefania 
Piericiecka zmarła w drodze do 
szpitala. Śledztwo w sprawie ustale­
nia przyczyn wypadku prowadzi 
Prokuratura Powiatowa w Cieszynie.
• W Ustroniu-Polanie dnia 2 bm. 

prowadzony przez Piotra Pilcha 
(zam. przy ul. Jarzynowej 5 w War­
szawie-Pradze) samochód osobowy 
„fiat 126p” 83-98 PV. w esasie wy­
przedzania „trabanta” RL 24-76, na­
leżącego do Antoniego Mordki (zam. 
w Boguchwale 483 pow. Rz*- rów), 
najechał na ten pojazd nowodujac 
Jego uszkodzenie. Ofiai w ludziach 
nie hyło.
• Jadąey z nadmierna szybkością 

na motocyklu „m-z” 17-86 SC Bogu­
sław Witos (zam. w Dębowcu 132), 
nie panujae na skutek tego nad kie­
rownicą. spowodował ezolowe zde­
rzenie z samochodem osobowym ..sy­
rena” SC 07-96. Bogusława Witosa, 
który w wypadku tym odniósł dotkli­
we obrażenia cizia, przewieziono do 
szpitala, wypadek wydarzył sie dnia 
2 hm. w Dębowcu.
• Dnia 6 bm. w Kaczycach Jadaey 

środkiem drogi samochód osobowy 
„volkswagen” SC 39-63 kierowany

Plan bieżącego roku realizowany 
w cieszyńskim „Zampolu" przewi­
duje wyprodukowanie 2S min 700 
tys. metrów zamków błyskawicz­
nych. Półrocze w tym zakładzie 
zamknięto wykonaniem zadań w 102 
a lipiec w 100 proc. Na drugie pół­
rocze pozostało do wyprodukowania 
13 min 145 tys. metrów zaników. 
Równocześnie załoga ..Zampolu" re­
alizuje dodatkowe udania produ c- 
cyjne podjęte z okazji XXX-lecia 
PRL. Wartościowo (1 min 650 tys. 
ałotych) zostały one już przekro­
czone, ilościowo natomiast wykona­
no je w 86,7 proc.

Pomimo uciążliwych niedoborów 
kadrowych, w zakładzie stale wzra­
sta wydajność pracy. W porównaniu 
z analogicznym okresem roku u- 
biegłego zwiększyła się ona o 5,3 
proc.

„Zampol" stawia na nowoczesne 
wyroby i na rozbudowę układu. 
W czerwcu roku przyszłego oddana 
zostanie do eksploatacji nowa hala 
produkcyjna, konieczna z uwagi r.a 
rosnące zapotrzebowanie na zamki 
błyskawiczne.

Pomyślnego bilansu dokonano tak 
że w „Premonie”. Plan sprzedaży 
produkcji własnej 1 usług wykona­
ny został w 103,7 proc., ułożone zys 
ki przekroczone o 18,9 proc. Na po­
zytywne efekty ekonomiczne zło­
żyły się przede wszystkim: wzrost 
wydajności pracy oraz poważna ob­
niżka kosztów produkcji. O 10 dni, 
wprowadując metodę przemysłową 
skrócono remonty agregatów chłod­
niczych.

W ramach Jubileuszowych zobo- 
wiąuń produkcyjnych wykonano 
szereg ponadplanowych usług chłód

nlczych i gastronomicznych wartoś­
ci 860 tys. złotych, co stanowi 86 
proc, zadeklarowanych zobowiązań. 
Do niezwykle cennych inicjatyw za 
kładu należy objęcie nieodpłatnym 
nadzorem urządzeń chłodniczych u 
instalowanych na wszystkich pla­
cówkach kolonii letnich w woje­
wództwach katowickim i opolskim.

Nie gorzej spisała się Spółdziel­
nia Pracy „Jedność”. Tylko w mie­
siącu lipcu przekroczyła ona plan 
sprzedaży o 51 tys. złotych, ekspor­
tu o 13 tys., usług dla ludności naj­
mniej, bo o tysiąc złotych. W cią­
gu minionych 7 miesięcy udało się 
Spółdzielni sprzedać produkcję włas 
ną za 19 min 805 tys. złatych, wy­
eksportować za 1 min 975 tys.. co 
stanowi 112.9 proc- planu, oraz o 4 
tys. przekroczyć planowaną wartość 
usług dla ludności.

Wyników pierwszego półrocz i nie 
musi się wstydzić załoga „Termlki”. 
Chociaż układ stale boryka się r 
poważnym niedoborem kadrowym, 
z końcem lipca „Termika” zamel­
dowała o wykonaniu zadań plano­
wych w 103,2 proc. W stosunku do 
roku ubiegłego globalna produkcla 
wzrosła o 8,7 proc., zaś dostawy ryn 
kowe o 7,4 proc. Zakład zrealizował 
już ponadto wszystkie zamówienia 
eksportowe.

„Polifarb” jnerwsze półrocze urn 
knął produkcją wartości 522 min 
678 tys. W stosunku do roku ubieg­
łego produkcja wzrosła o 17.3 prnc. 
Do rsiagniecią powyższych wy­
ników przyczyniła sie zwłaszcza 
wydajność pracy, która w przeli­
czeniu na jednego pracownika wzro 
sła w porównaniu z rokiem ubieg­
łym o 12,1 proc. (J. L.) 

„m Mito" mo uiisii
Aktualna liczba warsztatów rze­

mieślniczych rozwijających działal­
ność usługową na naszym terenie 
nie jest, niestety, w stanie sprostać 
stale wzrastającym potrzebom. Do­
kuczliwy deficyt odczuwa się zwła­
szcza w takich branżach jak stud- 
niarstwo, murarstwo, malarstwo, 
naprawa zmechanizowanego sprzę­
tu domowego, Instalatorstwo elek­
tryczne i sanitarne, telemechanika, 
krawiectwo miarowe i ślusarstwo.

Cech Rzemiósł Różnych w Cie­
szynie w związku 3 powyższą sytu­
acją, a zgodnie z ustawą z dnia 8 
czerwca 1972, podejmując szereg cen 
nych inicjatyw, celem których jest 
ożywienie działalności rzemieślni­
czej w powiecie.

Zapaliło się zielone światło dla 
niemal wszystkich zainteresowa­
nych, a szczególnie dla rolników, 
inwalidów 1 osób starszych, którzy

w określonych warunkach korzy­
stać mogą z okresowych zwolnień 
z opłaty skarbowe] oraz podatków 
obrotowego i dochodowego. Zasa­
da ta obowiązuje takz w wypad­
ku nowo powstałych zakładów rze­
mieślniczych i jest formą pomocy 
właścicielowi w zagospodarowaniu 
się.

Niektóre rodzaje rzemiósł nie 
wymagają ponadto wykazania się 
dowodami kwalifikacyjnymi. Wy­
starczy rzeczywista umiejętność 
wykonywania fachowych czynności, 
np. w zakresie lekkiego krawiec­
twa damskiego, naprawy odzieży, 
plisowania, obciągania guzików, 
bieliźniarstwa, maglowania, prania, 
prasowania, czy prężenia firan, a 
nawet rzeźbiarstwa w drewnie.

Wszystkich tych, których intere­
sują nowe możliwości, odsyłamy 
do Cechu w Cieszynie przy ul. A. 
Czerwonej 12. (j.l.)

Wtorek, 13. VIN. 1974 r.
9.30 Koniec ubawy (inaceniz. tele­

wiz.). 17.00 wiadomości. 17.03 Rozgło­
sy 18.00 B-Panorama (ubawmy się). 
18.40 Wieczorynka. 18.50 Program kry 
minalny. 18.00 Wiadomości. 19.30 Dro­
ga wojennej sławy (film dokument.). 
19.55 Droga po lodzie (II cz. filmu o 
Syberii). 30.30 piękny dzień (II ca. 
ser. detekt.). 21.20 Nowości telewiz. 
21,45 Spotkanie z lekarzem. 22 00 Kon­
cert chopinowski w Żelazowej Woli 
(Barbara Hesse-Bukowska).

Środa, 14. VM. 1974 r.
17.00 Wiadomości. 17.05 Młodymi 

oczymai 17.50 Nowości telewiz. 18.10 
Auto-moto-rewla. 18.40 wieczorynka. 
19.00 Nowotd telewiz. 10.30 Dzisiejsza 
Polaka (film dokument.). 20.00 B-21 
(I cz. węg. filmu szplegowak.). 21.03 
Nowości tele w. 21.36 Zwierzęta wśród 
nss (o słoniach w afrykańskich re­
zerwatach). 22.00 Rozmowa o filmie. 
22.05 Mały nocny koncert.

II Program: 18.45 Lekarz i wy. 19.00 
Wiadomości. 19.35 Siadem sztuki — 
na francuskim południu. 20.05 Z Lut­
zem 1 mlłoćdę (program telew. NRD)

30.46 Tak — czy nie (konkurs). 
Działaj wieczór w Olympli (Catheri­
ne Valente i Michel Legrand).

Czwartek, IŁ V». 1974 ».
0.30 Droga do Pristolu. 17.00 Wia­

domości. 17.00 jaskółka (program 
sportowy). 17.« Czerwona gwiaada 
na skrzydłach (radr. film doku­
ment.) 10.00 Interparada (piosenki 
krajów socjalist.). 10.1* * Wieczorynka. 
10.00 Nowiny telewiz. 10.10 Kultura 
74. 30.00 Droga do Pristolu. 31.30 No­
wości telewiz. 31.00 Dwa lata nad 
przepaścią (film radź.).

II Program: 10.30 PraRd wieczór. 
10.35 widowisko bsletowa. 31.10 Rocz­
nik podróżniczy (z całego świata).

Za wyrażone nam wyrazy 
współczucia i udział w pogrze 
Me

šp. Leona STARZYKA
delegacjom ZBoWiD-u, Beto- 
nlarnl, PCK, WS8. Kołu Węd­
karskiemu. oras wszystkim 
krawnym i anajomym składa­
ją serdeczna podziękowanie

BRACIA I BRATOWA

Wszystkim, którzy okazali 
nam współczucie, ałośyll wlań- 
ce i kwiaty oraz wzięli udział 
w pogrzebie naszego ukocha­
nego Ojca I Dziadka

iP- 
Franciszka HUBOSZKA

a zwłaszcza Dyrekcji 1 zało­
dze Cukrowni Chybie oraz 
krewnym, znajomym i sąsia­
dom serdeczne podziękowanie 
składa

RODZINA 

Wyracy głębokiego wopOł— 
ols z powodu agona

Molki I Tetctowej 
tokarzom

łrenłe I Mieczysławowi 
ANDRZEJEWSKIM 

składają
DYREKCJA, POP I RADA 
ZAKŁADOWA EERPOŁU 
OPIEKI ZDROWOTNEJ
W CIESZYNIE

Za wyrazy współczucia I oka­
zaną pomoc, sa wieńce, kwia­
ty 1 ndział w poarzeble

Lp. Stefana HANCA
Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
kolegom współpracownikom 
WP PKS Oddział w Cieszynie, 
najsardeosnlajne podsiękowa- 
nle składa

RONA

Znojne żniwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

FOM w Drogomyślu, który dyspo­
nuje 7 brygadami remontowymi, usu­
nął do tej pory 76 poważniejszych 
awarii maszyn rolniczych. Brygady 
te pracują ni pełne 3 zmiany.

Również rzemiosło ni szego regionu, 
a inspiracji PK SD oraz Cechu, sta­
nęło w pełnej gotowości usługowej. 
Bez względu na porę dnia i nocy.

rzemieślnicy różnych branż podejmu­
ją alę usuwania awarii i uszkodzeń 
maszyn, sprzętu i narzędzi rolni­
czych.

Władze rolne kierują apel do tele­
komunikacji, by rozmowy telefonicz­
ne gospodarstw, instytucji i przedsię­
biorstw rolniczych łączone były w 
pierwszej kolejności. Zdarci się bo­
wiem, że na połączenie ze Swierklad- 
cem trzeba czekać po 6 godzin, (tir)

ŻNIWA to czas najbardziej wytężonej pracy rolników, służb 
rolnych i instytucji obsługujących rolnictwo. W tym tak waż­
nym okresie warto zwrócić zlę do rolników Cieszyńskiego 
w sprawie o węzłowym znaczeniu dla dalszego postępu w roz­

woju produkcji.
Rolnictwo naszego regionu poniosło z i iczne straty w zakresie pro­

dukcji pasz w okresie wiosny i pierwszej połowy lata Najpierw su­
sza i przymrozki, a później długotrwałe deszcze spowodowały zakłó­
cenie wegetacji roślin i poważne, bo o ni om d miesiąc opóźnienie 
zbioru traw, zwłaszcza w tych gospodarstwach, które w małym 
stopniu zastosowały nowoczesne metody zbioru i konserwacji. 
W konsekwencji znacznie obniżyła się jakość zbieranych zielonek, 
a w niektórych przypadkach nastąpił nawet przepadek pierwszego 
pokosu.

Dlatego też spośród różnych metod Intensyfikacji produkcji pasz 
większą niż dotychczas rolę powinno odegrać rozszerzenie uprawy 
roślin pastewnych w plonie dodatkowym, a więc uprawa poplonów.

W powiecie cieszyńskim istniej- korzystne warunki uprawy po­
plonów ścierniskowych. Trzeba koniecznie wykorzystać tę szansę dla 
produkcji taniej i wartościowej paszy.

Uprawa poplonów, dając korzyść w postaci paszy, poprawia rów­
nocześnie strukturę gleby. Ponadto zawsze istnieje możliwość przy- 
orania pojlonów i wzbogacenia gleby o cenny nawóz zielony. Na­
kłady na uprawę, nasiona i zbiór są wielokrotnie rekompensowane 
korzyściami, jakie uzyskuje się a uprawy.

W bieżącym roku warunki uprawy poplonów ścierniskowych róż­
nią Się nieco od tych, jakie panowały w latach ubiegłych. Z powodu 
wydłużenia okresu wegetacji nastąpiło pewne opóźnienie zbioru roś­
lin uprawianych na plon główny, po którym zasiane zostaną poplo- 
ny Natomiast długotrwałe deszcze spowodowały nagromadzenie zna­
cznych mpasów wilgoci w glebie, a wiec mogą być zapewnione op­
tymalne warunki do szybkich wsehoduw i rozwoju roślin, co ma 
istotne znaraenie wobec opóźnionej wegetacji. Układ warunków do 
uprawy poplonów jest więc w su mii znacznie korzystnieiszy niś to 
był5 w latach ubiegłych, kiedy niedobór wilgo«! opóźniał wschody 
i rozwój roślin w początkowym okresie wegetacji.

Istnieją poza tym szanse zwiększenia produkcji p są poprzez upra­
wę poplonów ozimych. Możliwość odpowiedniego doboru różnych roś­
lin i ich mieszanek sprawia, że są one mało zawodne, a dają zieloną 
paszę już od połowy kwietnia, kiedy jest ona szczególnie cenna. 
Uprawa poplonów ozimych ma szczególne znaczenie na glebach lek­
kich, gdzie powinny być głównym źródłem zielonych pasz na okres 
wiosny oraz surowcem do produkcji kiszonek.

W interesie każdego gospodarstwa leży zgromadzenie dostatecznych 
zapasów pasa własnych. Rozszerzenie uprawy poplonów ściernisko­
wych i ozimych ta wielka szansa wyrównania niedoboru pasz gos­
podarskich i zgromadzenia rezerw. Stanowi to zarazem bardzo istot­
ną gwaraneję nie zmarnowania dotychczasowego dorobku hodowli 
i zapewnienia dalszej dynamiki skupu mięsa 1 mleka — artykułów 
tak bardao potrzebnych na naszym rynku. W)

Hodernizocja ZEM CELNA
(DOKOŃCZENIE ZE STR.l)__

W dniu 2 bm. obradowało Prezy­
dium Rządu, które rozpatrzyło spra 
wę rekonstrukcji i modernizacji 
wybranych przedsiębiorstw prze­
mysłu maszynowego w wojewódz­
twie katowickim do roku 1980.

Wśród objętych uchwalonym na 
posiedzeniu Prezydium Rządu pro­
gramem rekonstrukcji i moderni­
zacji 24 przedsiębiorstw podległych 
ministrom: przemysłu maszynowe­
go, ciężkiego oraz górnictwa i ener

11.36 Zagraj ża rat zagraj (muzyk« 
ludowa).

Flątełt, lé. V». 1974 r.
16.00 Wiadomości. 16.10 Nowości te­

lewiz. 16.35 Dukla Praga — Slovan 
Bratysława. 16.30 Grajdc mi tą mo­
ją piosenkę (piosenki ludowe). 18.40 
Wieczorynka, ls.00 Nowości telewiz. 
10.30 Kino krótkich filmów. 30.36 B 
21 (II es. weg. film szpiegowskiego). 
31.40 Nowości telewiz. 32.03 Fantom 
operetki (telew. adaptacja humoryzt. 
romansu).

II Program: 18.30 Jak to powie­
dzieć rodzicom. 18.36 Chwila ploeen- 
kt. 16.00 Nowości telewiz. 16.36 Kiedy 
się mówi kobieta (wesoły progi, mu­
zyczny). 30.10 Do widzenia w tap- 
■cych cuasach (Insceniz. teleeMa.). 
M.14 6>ow«eednt datań w Sofii.

Sobota, 17. V«. 1974 r
8.16 wiadomości. 8.60 Kompas t«o- 

grom wojskowy). 0.30 Dialogi z ar- 
eymietrzem (Walter Scott). 10.30 Pię­
kny dzień (II cz. aer. detekt.). 14.30 
Memorial J. Suka (zawody lekkoatle­
tyczne). 10.30 Zielone lata. 17.16 Wa­
kacje w Tuskevaru — w czasie bu­
rzy (VI cz. węg. ser. telewiz.). 17.66 
Wiadomości. 18.00 Rande-vous w Bań 
sklej Szczawnicy (z cyklu: Nasza 
Ojczyzna). is.BO Ruch dla zdrowia. 
18.00 Nowości telewiz. 10.« W odpo­
wiedzi na listy telewidzów. 30.00 Sło­
neczniki (film wtoski). 21.40 Nowości 
telewiz. 21.55 Televsrlete (program 
rozrywkowy). 23.00 Bramki, punkty, 
sekundy. 23.16 Sprzedaż (komedia).

II Program: 17.65 Na każdym kilo­
metrze Cyganka (X cz. bułgarskiego 
serialu). 19.30 Zachowajcie Je żywe 
(Zwierzęta wracają). 30.00 Wiedeńska 
krew (telewiz. Insceniz. operetki 
Strausse). 21.03 Tkanie bas kroaień.

Ntodzfeta, li. V< 1974 ».
8.00 Wiadomości. s os Widowisko 

kukiełkowe. 6.36 Niebezpieczna droga 
(II cz. telew. filmu NRD). 10.30 Zwier 
ciadło tygodnia. 11.06 Toto-Lotek. 11.15 
Tydzień na ekranie. 11.35 Koncert z 
Lubaczowie. 14.30 Lotnlcy-żołnlorze 
dzieciom (film telewizyjny). 15.35 Ka­
ruzela (opera). 16.25 Z telewizją po 
Czechosłowacji 16.50 Wiadomości. 
16.56 Frona (film czechosł.). ls.40 
Wieczorynka. 18.00 Nowości telewiz. 
10.15 Bramki, punkty, sekundy. 19.50 
Niedzielna chwila poezji. 30.00 Mate- 
rińskie pole (z cyklu: Nasza Ojczyz­
na). 21.36 Nowości telewiz. 21.50 Odra 
— to okno na świat (reportaż). 32.15 
Mistrzostwa świata.

II Program: 18.60 Praski wieczór. 
19.66 Odwiedziny w dalekich górach 
Kaukazu. 60.00 Weżmy się ze tol 
(franc. komendia filmowa. 

gotyki, znalazły się również Zakła­
dy Fl iktro-Maszynowe CELMA.

Na mocy odrębnej uchwały z 2 
bm. ZEM CELMA otrzymają na re­
konstrukcję 1 modernizację Fabry­
ki Maszyn w Cieszynie kwotę 552 
min złotych, z czego ok. 40 min zł 
przeznaczonych zostanie na popra­
wę warunków pracy i socjalno-by­
towych załogi. Środki te, niezależ­
nie od zaangażowanych w rekon­
strukcję produkcji elektronarzędzi, 
przyniosą w efekcie dodatkowe wy­
roby wartości — jak się przewidu­
je — ck. 1 miliarda złotych.

Warto dodać, że programem rzą­
dowym objęte zostały jedynie te 
przedsiębiorstwa, Jotórt produkują 
wyroby cieszące się dużym popy­
tem, mają ustabilizowane i wysoko 
kwalifikowane załogi 1 które, mogą 
zapewnić wysoką efektywność eko­
nomiczną poniesionych na ich mo­
dernizację nakładów. Realizacja pro 
gramu — jak poinformował rzecz­
nik Rządu, Włodzimierz Janiurek 
— przyczyni się do polepszenia za­
opatrzenia kraju w poszukiwane 
wyroby oraz ich eksportu na rynki 
zagraniczne. Cieszy nas, że do ta­
kich właśnie przedsiębiorstw zali­
czono również Zakłady Elektro-Ma 
szynowe CELMA. W wyniku moder 
nizacji dadzą one dodatkowo, pro­
dukcję wartości 1 miliarda st. (<#

„AUTOSTOP" 
NADAŁ

POPULARNY
Słońca zaświeciło na autoeto- 

powych szlakach. Pomimo, że 
mieliśmy wyjątkowo deszczowy 
czerwiec i lipiec, „autostop” do­
wiódł. że młodzież korzystająca 
z tej formy turystyki i krajo­
znawczej przygody, jest zahar­
towana i żądna poznania nasze­
go pięknego kraju.

AKTUALNIE na polskich szla­
kach turystycznych wędruje już 
prawie 30.000 młodzieży, a przy­
bywają coraz to nowi do grona 
turystycznej braci. Wędrują ró­
wnież studenci z zagranicy, któ­
rzy przyjechali na — jut mod­
ny, wśród cudzoziemców — 
„polski autostop”. Reprezentują 
oni w roku obecnym aż 21 kra­
jów.

Jest wskasane, by kierewey 
pobierali od autostopowiczów za 
przejazd KUPONY KILOME­
TROWE. Są one nie tylke „wi­
zytówką” uczestnika akcji (ści­
śli ewidencja osobowa), lecz 
biorą udział w losowaniu cen­
nych nagród. Przygotowano ich 
na prawie pół miliona złotych! 
(najmniejsza 500 zł, eo dziewią­
ty kierowe*  otrzymuje nagrodę!).

RUSIĄ PRODUKCJA

W dniu 31 lincn na prowizorycz­
nie wydzielonej powierzchni 
goleszowskiej Fabryki Urzą- 

rzeń Elektrycznych ZEM CELMA, 
zbudowanej przez Bielskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Przemys­
łowego, uruchomiona została pierw­
sza linia montażowa dla wykony­
wania licencyjnych młotków udaro­
wych i udarowo-obrotowych. Te­
goż dnia zmontowany został pierw­
szy młotek udarowy, stanowi |.’V 
całkowitą nowość w krajach RWPG.

Jeszcze w bież, mlesięcu urucho­
miona zostanie druga linia monta­
żowa — dla wiertarek dwubiegu- 
wych.

Po przeprowadzeniu prób rozru­
chowych, Fabryka Urządzeń Elek­
trycznych przystąpi we wrześniu

do seryjnej produkcji licencyjnych 
narzędzi o napędzie elektrycznym. 
Załoga zrealizuje w ten sposób przed 
terminohro postanowienia Uchwały 
nr 204 Rady Ministrów z sierpnia 
ub. roku.

O ile wykonawstwo inwestycji 
przemysłowych ZEM CELMA w Go 
leszowie przebiega pomyślni«, 
o tyle w ogolę nie rozpoczęto jesz­
cze inwestycji towarzyszących, ta­
kich jak hotel robotniczy i szkoła 
zawodowa, mimo że — zgodnie ze 
wspomnianą uchwałą Rady, Mini­
strów — miały zostać oddane do 
użytku przed 31 września przyszłe­
go roku. Wykonawstwa podjął się, 
podległy Śląskiemu Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego, Kombinat 
Budownictwa Ogólnego „BESKID”.

IM sie nowy wolny...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) iówka” «ę w dniu M Mpea woods» 

la...
W innych remontowanych obiel« 

tach sytuacja jest bardziej optymi­
styczna. Planowo prowadzona jest 
przez Powiatowe Praedslębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej se Skoczowa 
adaptacja byłej szkoły w Lipowcu 
na przedszkole, systemem gospodar­
czym instalowane Jest centralne o- 
grzewanie w Szkoli Podstawowej w 
Marklowicach, zaś w Łatanej Górna), 
dokonuje się w ramach remontu wyś­
miany inetalacji elektrycznej, mon­
tuje centralne ogrzewanie oraz pro­
wadzi prace malarskie. Z wydatną 
Somocą w zakresie wykonawstwa po 
pleszyl tam organizator kolonii let­

niej, którym jest Kopalnia Rud 2»- 
laza „Osiny”.

Łącznie prowadzi się na terenl.0 
powiatu poważniejsze remonty bie­
żące w 38 placówkach oświatowy*  h, 
w tym w 19 szkołach. Łączny koi cl 
robót, które mają zostać ukończonn 
w bieżącym miesiącu, wyniesie po*  
nad 3 min złotych. Warto dodać, 1» 
dla uczczenia XXX-lecla PRL pizz 
13 szkołach podstawowych budowane 
są bitumiczne płyty boiskowa. Prace 
przygotowawcze prowadzona są tiy- 
atemem gospodarczym, saś same na­
wierzchnie kładą wyspecjalizowana 
przedsiębiorstwa.

Koniec wakacji Już blisko. Ma ny 
nadzieję, że wykonawcy wyciągnę z 
tego wszystkie wnioski. Łącznie a 
Rejonowym Przedsiębiorstwem R>- 
mcntowo-Budoiwlanyml (dl

Chociaż małe
ale aktywne

Koło PTTK przy FSM Kuźni 
„Ustroń" w Ustroniu mimo że li­
czy tylko 150 członków, należy do 
bardzo aktywnych. Działalność 
swoją prowadzi poprzez sekcję 
górską, krajoznawczą, ochrony 
przyrody 1 zabytków, narciarską 1 
fotograficzną. Posiada także wła­
sną wypożyczalnię sprzętu tury­
stycznego. która społecznie prowa­
dzi Leszek Kolarczyk.

W najbliższym czasie dslałaese 
PTTK zorganizują czterodniową 
wycieczkę w słowackie Tatry, ju­
bileuszowy rajd „Szlakiem bes­
kidzkich partyzantów” oraz wysta­
wę fotograficzną pt. „PraeowiUCT 
Kuini na szlakach tusystyasnych”.

Członkowi« PTTK biorą także 
udział w pracach apołęcenycj: 
przy odbudowie młmonśatae ^.,Na 
Przysluplu”.

praca Witolda Rdncha (aam. w IMą 
czycach 76) zmusił poruszającego m 
rąs motocyklu Józefa Stryczka ® 
zjechania na skral jezdni, a nastefl*  
nie wywrócenia sta. Motocyklista a» 
stał lekko ranny.

* Na skrzyżowaniu dróg Cleszyp 
— Bielsko — Brenna w Skoczowi« 
dnia 6 bm. samochód ciężarowy 

itar-M". kierowany przez Stanisła­
wa Sklerkowskiego, czasowo za­
mieszkałego w Płocku, nie udzielają« 
pierwszeństwa przejazdu samocho­
dowi osobowemu „fiat 135p”. dopro­
wadził do zderzania obu pojazdów, 
w wyniku czego kierowca „fiata" 
Edward Pres z Limanowej oraz pa­
sażerowie Stefania i SI im >1 'w Po- 
strożni zostali ranni. Pogotowie prze­
wiozło ich do szpitala w BleV’.tu- 
Bialej. Straty powstałe wsk'itek u- 
szkodzenla — szrze ’ôlnie „tlata” — 
szacuje sie na ok. 40.000 zł.
0 W Wii le-Oazie dnia 7 bm. na o- 

strym zakręcie najechał na barierę 
mostku samochód osobowy „fiat 137” 
77-91 PV. kierowany przez Zbigniewa 
Żetarę (zam. przy ul. Przemysłowej 
51 w Poznaniu). W wyniku kraksy o- 
brażeń cielesnych doznali pasażero­
wie: Krystyna Zetara. Lucja Bota- 
nek. Henryk Zajac i Władysław Hi- 
kora. Po udzlekniu Pomocy przez 
pogotowie, ofiarv wrpaiiku zwolnio­
ne zost lv do domu. Samochód u- 
szkodzony został na ok. 30.000 zło­
tych.

WYJAŚNIENIE
Zami azczona w ub. numerze GŁO­

SU Informacja o ugaszonym w za­
rodku pożarze na stacji PKP w U- 
stronlu w dniu 1 bm. została mylnie 
Przekazana nam przez Körnende Po­

wiatowa MO w Cieszynie.
Pożar istotnie miał miejsce dnia 1 

bm.. jednak nie na stscll PKP w U- 
stroniu. natomiast w Wvtwörni Ma­
sy Bitumicznej Powiatowego Przed­
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej w Lipowcu. Wskutek 
zapalenia się wycieku ropy nafto­
wej z cysterny zniszczeniu hadż u- 
szkodzeniu uległy 2 silniki elek­
tryczne. Pożar ugaszony został w 
zarodku, straty wynoszą ok. 3.500 zL

4445 ^08733
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(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Pracuj*  zatem harcerki i narce- 

rze z Łagiewnik przy pielęgnacji 
szkółki leśnej, przy oczyszczaniu 
zagajnika, budowie kładki, a nade 
wszystko przy budowie tak batdzo 
potrzebnego w centrum wsi chod­
nika dla pieszych, powstającego 
wzdłuż ruchliwej drogi przelotowej.

Ale nie tylko praca jest celem 
óbozowego życia.

W ramach realizacji jednego z za 
dań uczestnicy obozu szczegółowo 
zapoznają sią z okolicą, odwiedzają 
ludzi, zasłużonych dla regionu, zbie 
rają ciekawe informacje o osiągnię­
ciach gospodarczych Ziemi C eszyń- 
skiej itp. Zwiedzili także ważniejsze 
zakłady pracy Skoczowa i Cieszy­
na, obejrzeli ekspozycję Muzeum 
Regionalnego, zabytki piastowskie­
go grodu 1 wiele innych.

Sporo czasu przeznacza się na o- 
bozie tyciu sportowemu, o czym 
świadczą urządzone na rozleglej po 
lanie boiska do siatkówki, nitki no­
żnej oraz urządzenia lekkoatletycz­
ne. Toteż kiedy reprezentacja obo­
zu uczestniczyła w centralnej spar­
takiadzie akcji „Klimczok" w Biel­
sku-Białej, mimo silnej I licznej 
konkurencji zdobyła 8 medale zło­
te, 2 srebrne, zajęła 2 miejsca IV 
punktowane oraz tyleż samo miejsc 
V, natomiast w ogólnej klasyfika­
cji uplasowała się na V lokacie.

Haťbutowicki obóz harcerski 
„Miedzi Gospodarze Województwa” 
od kilku lat tradycyjnie pomaga 
przy przebudowie 1 modernizacji 
drogi szybkiego ruchu Katowice — 
Wisła. W I turnusie przebywało tu 
120, natomiast w obecnym 100 har­
cerek I harcerzy, mieszkańców róż­
nych miast śląskich, jak: Bytom, 
Chorzów, Tarnowskie Góry. Radlin, 
Piekary. Rydułtowy, Rybnik, Tychy 
Ruda Śląska, Racibórz i innych. 
Harcerze rekrutują się z zasadni­
czych szkól górniczych Rybnickiego 
I Bytomskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego. Nie brak im za­
tem niezbędnej w dość trudnych pra 
cach drogowych „krzepy”, a nade 
wszystko umiejętności posługiwania 
się kilofem, łopatą, a jeśli zajdzie 
potrzeba — także młotem, siekierą 
czy piłą.

Uczestnicy obozu „Młodzi Gospo­
darze Województwa” pozostawią po 
sobie znaczne efekty swej pracy, a 
nade wszystko — wdzięczność mie­
szkańców I władz.

Rezultatem ich działania jest o- 
ctyszczenie 25-kiiometrowego odcin­
ka zielonego pasa między Jezdnia­
mi drogi ekspresowej Katowice — 
Wisła, klejenie folii odblaskowej na 
słupkach sygnalizacyjnych na 20- 
kilometrowym szlaku, rozplantowa 
”'.e 200 metrów sześć, ziemi, Dudo­
va parkingu samochodowego przed 
Skoczowem, pomoc przy kosYnetyre 
obiektu sportowego w Skoczowie, 
udział w pracach Polowych filii 
RSP „Buczę” w Wilamowicach o- 
raz wiele innych.

CIĄGNIE
SPRAGNIONYCH

JADWIGA LACHÔWNA

operacji jnr ■ lois»

W 30 ROCZNICĘ
HITLEROWSKIEJ ZBRODNI
Przed 30 laty w sierpniu hi­

tlerowscy siepacze otoczyli wieś 
Żywocie (Zaolzie) i dokonali am 
bestialskiego mordu, którego o- 
fiarą padło 36 niewinnych mie­
szkańców. Mordercy w hitlerow 
skich mundurach wywlekali z 
domów ojców rodzin, synów, 
strzelali do powracających z noc 
nej zmiany górników.

Dla uczczenia pamięci ofiar 
żywocickiej tragedii. Powiatowy 
Zarząd Czeskiego Związku An­

tyfaszystowskich Bojowników 
zorganizował w dniu 4 bm. w 
Hawierzowie-Zywodcach mani­
festację pokojową społeczeń­
stwa. Przebiegała ona pod ha­
słami: „nigdy więcej wojny, nie 
wolno nam zapominać hanieb­
nych zbrodni hitlerowskich fa­
szystów, wieczna cześć i chwała 
niewinnie pomordowanym!”

W manifestacji wzięła także 
udział delegacja ZBoWiD nasze­
go regionu, (tk)

zetknęła się po raz pierwszy dopie­
ro w życiu pod namiotami, tu w 
Harbutowicach.

Młodym gospodarzom województ­
wa, uczestnikom harcerskiej akcji 
,.Klimczok” dziękujemy za ich pia- 
cę dla regionu i zapraszamy w 
nasz gościnny, zielony podbeskidzki 
zakątek nie tylko w roku prrs ąz- 
lym! (TK)

Grupo harcerzy obozu „Młodzi Gospodarze Województwa" z Fiarbutowic 
w czasie pracy przy budowie parkingu samochodowego.

ką. Wspaniałym wychowawcę mło­
dzieży jest kierownik działu produk­
cji, wyróżniający się racjonalizator 
i działacz partyjny — Tomasz Knauer. 
Do starszych stażem i bardzo cenio­
nych w zakładzie należą ponadto 
Franciszek Guziur, zatrudniony w 
pionie głównego mechanika i główny 
księgowy Józef Kubalok. Z młod­
szych — Genowefa Matras, Anna Sa­
miec i Maria Tomica z rozlewni, Mi­
chalina Koza, Maria Fornal i Rudolf 
Maciejewski z winiarni oraz Marla 
Biernat — obecna przewodnicząca ko­
ła ZMS.

— Dobra atmosfera sprzyja osląg- 
ganiu dobrych wyników...

— Mamy się czym pochwalić. Jako 
jedyni w kraju produkujemy napój 
regenerujący „Hutnik”, przeznaczony 
dla ludzi pracujących na „gorących 
stanowiskach”. Cztery asortymenty 
posiadają znaki pierwsze] Jakości, a 
dwa odznaczone zostały jeszcze w la­
tach 60-tych na międzynarodowych 
targach w Brukseli i Paryżu. Pro­
dukcję tradycyjną uzupełniamy no­
wościami. w roku ubiegłym wypro­
dukowaliśmy dwa nowe asortymenty 
soków, w bieżącym — trzy. Wartość 
produkcji roku bieżącego przekroczy 
31 min złotych, z dotychczasowych 
rezultatów należy wnosić, że wartość 
tę przekroczymy.

Pozostaje życzyć spełnienia zamieć 
rżeń w tym zakresie oraz szybkiego 
zakończenia prac modernizacyjnych. 
To bardzo, dla zakładu i dla nas kon­
sumentów soków, ważne.

Podtfbnie I na tym obozie żyje się 
nie tylko pracą. Wszyscy uczestni­
cy zdobywają sprawności, odznaki 
OSO, wyższe stopnie, składają przy­
rzeczenia, a nade wszystko — zapo­
znają się ze wszystkim tym, co mie 
ści się w generalnym pojęciu HAR­
CERSTWO. Znakomita bowiem 
większość obozowiczów to nowicju­
sze, młodzież, która z harcerstwem 

...a w tym czasie inna grupa tegoż obozu przygotowuje się ao zdoby­
wania Odznaki Sprawności Obronnej, zapoznając się z zasadami udzie­

lania pierwszej pamacy. Q Fat.: T. Kapoczek.

zakątkach — To właśnie ona jest Ini­
cjatorem produkcji naszych nowych 
asortymentów.

W rozlewni Jest chyba najładniej. 
Na kolorowych ścianach hasła doty­
czące BHP i jakości produkowanych 
soków. Puste butelki spod automa­
tycznej myjki taśmociągiem transpor­
towane są pod rozlewarkę. Potem 
kapslowane, trafiają do pasteryzator- 
ni, gdzie ręcznie wkładane są do 
zwyczajnych kadzi napełnionych wo­
dą o temperaturze 80 stopni.

Rozmowę o zakładowych proble­
mach kończymy w ciasnym gabine­
cie dyrektora, popijając „Be :acytr” 
— nowość wyprodukowaną przez za­
kład w ostatnich dniach. Sok sma­
kuje jak szampan. Dowiaduję się, że 
jest sporządzony z kwiatu czarnego 
bzu, według receptury cieszyńskich 
gospodyń.

— Przeszłość ciąży więe również na 
technologii — konstatuję.

— No i zapisana jest nie tylko w 
kronice — kontynuuje mgr Jan Za- 
marski — w ubiegłym roku poszedł 
na emeryturę nasz najstarszy pra­
cownik Karol Michallczek. To żywa 
historia zakładu. Pracował tu od 1811 
roku.

— Ale w ogóle to macie bardzo 
młodą załogę?

— Tak, i ciągle się „odmładzamy” 
absolwentkami Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Tymbarku. Te młode 
dziewczęta stanowią prawie 80 proc, 
załogi. Jesteśmy z nich bardzo za­
dowoleni. Zresztą są pod dobrą opie-

KILKA PARTEROWYCH budy­
neczków, w tym bodaj je­
den z nadbudówką, nie spra­
wiają szczególnego wrażenia. 

W optymistyczny nastrój mogą tyiko 
wprswić rozciągająca się wokół prze­
pyszna zielen, rzędy pieczołowicie po­
układanych dymionów w wiklino­
wych koszykach i niemniej staran­
nie zamiecione obejścia. Niezbyt 
krzykliwe reklamy na ogrodzeniu o- 
kalającym całość głoszą, że właśnie 
tutaj produkuje się wysokogatunko­
we soki pitne 1 owocowe wi­
na. Nietrudno się chyba domyśleć, 
że chodzi o Cieszyńskie Zakłady Prze 
twórcze Katowickiego Przedsiębior­
stwa Produkcji Łesnaj „Las“.

To jeden z najstarszych zakładów 
w powiecie. Powstał w rosu 1814.. 
Istnieje zatem 160 lat. Od 83 lat funk­
cjonuje jako jednostka gospodarcza 
„Lasu”. Bogata historia zakładu (od 
100 lat skrupulatnie notowana w kro­
nice) głosi, że początKOWo placówka 
była własnością arcyksięcia Frydery­
ka 1 że produkowano tutaj przednie, 
poszukiwane na rynkach europej­
skich likiery. Przy przeglądaniu po­
żółkłych kart kronik zwracają uwa­
gę swojskie nazwiska i nazwy miej­
scowości udziwnione ortografią goty­
ku, zupełnie zaś wrusza sprawozda­
nie z działalności gospodarczej za rok 
1878 napisane w języku polskim.

Rozmawiam z dyrektorem zakładu 
Janem Zamarskim.

— Już od kilku lat modernizujemy 
się — informuje.

— Wydaliśmy na ten cel prawie 8 
min złotych, a to, co dotychczas zro­
biono, nie stanowi nawet połowy.

Oglądamy wspólnie zakład. Wraże­
nie sprawia tłocznia, gdzie owoce leś­
ne, rzadziej ogrodowe, myje się 1 
rozdrabnia. Od ubiegłego roku pro­
ces ten jest zupełnie zmodernizowa­
ny.

— Co dalej dzieje się s surowcem? 
— pytam.

— Przynajmniej M godziny leżaku­
je, aż puści sok. Potem trafia na 
prasy, wirówki i pasteryzatory. Tak 
spreparowany moszcz, konserwowany 
dwutlenkiem węgla w zbiornikach o 
pojemności od 14 do 20 tysięcy litrów, 
czeka na dalszą obróbkę.

Wchodzimy do kuparzowni. Tu w 
odpowiednich proporcjach miesza się 
składniki*  soków.

— W tej klitce pracujemy już o- 
statnle dni — wyjaśnia dyrektor — 
Za niespełna miesiąc kuparzownla 
przeniesiona zostanie do pomieszcze­
nia obok — mówi, wskazując jasną 
i przestronną hnlę z dużymi mecha­
nicznymi mieszalniami.

W pobliżu mieści się hala z tanka­
mi fermentacyjnymi na wino.

— Nie jesteśmy zbytnio przekonani 
do tych metalowych tanków — ko­
mentuje dyrektor — Zdecydowanie 
lepszy smak ma wino sfermentowane 
w tych — pokazuje, dziewiętnasto­
wieczne dębowe kadzie. I chyba — 
dodają po chwili — tu z nowoczes­
nością przyjdzie się nam najtrudniej 
pogodzić.

Przechodzimy, wąskim 1 demnvm 
korytarzem, do ostatniej hall czyli 
rozlewni. Ze stromych, niewidocz­
nych w mroku schodów wyłania się 
sylw< tka kobiety w białych kitlu.

Z rozmowy dowiaduję się, że jest 
to inż. Irena Bożek — główny tech­
nolog zakładu.

— Wiele jej zawdzięczamy — wy­
jaśnia mój cicerone po zakładowych

ZDZISŁAW Barżykowskl i An 
drzej Piątek zamieszkali na 
stale w woj. białostockim zo­
stali wcieleni do Ochotniczego 
Hufca Pracy Federacji Związków 

Młodzieży Polskiej, z tym, że 
pierwszy z nich został skierowany 
do pracy w Łaziskach Górnych, a 
drugi w Skoczowie.

Na przełomie marca 1 kwietnia 
br. A. Piątek zachorował I przeby­
wał na leczeniu szpitalnym w Cie­
szynie. Zdzisław Barżykowskl nie 
zapomniał o swoim koledze i w 
dniu t. 4. br. przyjechał do Cie­
szyna go odwiedzić. Aby wzmoc­
nić siły chorego zabrał ze sobą 1/2 
I wódki, którą na terenie szpitale 
wspólnie skonsumowali. Dawka 
okazała się widocznie zbyt mała 
gdyż, następnie, odwiedzając cie­
szyńskie lokale gastronomiczne, 
raczyli się nadal alkoholem. Moc­
no już podochocenl, postanowili 
zwiedzić nasze miasto, które oka-

go przybyłego z pomocą żołnierza, 
uderzając go w twarz, a następnie 
kamieniem w rękę, w końcu żoł­
nierzom udało się obozwl idnić obu 
awanturników 1 telefonicznie wez­
wać samochód wojskowy.

W czasie oczekiwania na samo­
chód Andrzej Piątek wyjaśniał, że 
mieszka po drugiej stronie Olzy 1 
właśnie zamierzał tam się udać. 
Jeszcze w tym samym dniu oby­
dwaj szukający przygód junacy 
OHP zostali na polecenie proku­
ratora osadzeni w areszcie śled­
czym 1 wszczęto przeciwko nim 
energiczne dochodzenia.

Zarówno Zdzisław Barżykowskl, 
jak 1 Andrzej Piątek, przesłuchi­
wani jako podejrzani, nie przy- 
znall się do winy 1 zaprzeczali 
stawianym im zarzutom. Ooydwaj 
nie potrafili jednak wyjaśnić, dla­
czego weszli do koryta granicznej 
rzeki, zasłaniając się przy tym 
brakiem pamięci oraz twierdząc.

SKORZYSTALI

AMNESTII
zało się jednak dla nich zbyt mn- 
łe> gdyż punktem ich zaintereso­
wania stała się jego dalsza część, 
położona po drugiej stronie Olzy.

Podchmieleni młodzieńcy space­
rowo ü więc wzdłuż granicznej rze­
ki tam 1 z powrotem, bacznie ob­
serwując nowo wzniesiony most 
koło Zakładów Elektro-Maszyno- 
wych CELMA w Cieszynie. Wy- 
m.enieni nie zdawali sobie spra­
wy z tego, że z kolei oni sami są 
“ącznle obserwowani przez peł­
nionego kolo mostu służbę żołnie­
rza WOP.
„w. pewnym momencie Zdzisław 
^?Y.kowakl 1 Andrzej Piątek 
„jK1* z drogi pomiędzy rosnące 
r» “, hrze8iem Olzy drzewa 1 ko­
rzystając z ich osłony, weszli do 
„?''yta,nel[1* Przy czym jeden z 
nich ukrył aię natychmiast za fi­
lerem pod mostem, zaś drugi za 
Pnlem powalonego drzewa. Reak- 
S“ Pełniącego służbę żołnierza 
cy<a natychmiastowa. Udając się 
w>,>po, 8 za uciekinierami, wez- 
wa< ich do powrotu na prawy 
E”®8 5zekl P”1 groźbą użycia 
» . Andrzej Piątek od razu za- 
naSS"1."1* do **80 wezwania.

Zdzisław Barżykowskl 
wyszedł ze swego Ukrycia dopiero 
cvh„ ' gdy Przekonał się, że zde- 
m„£wa"e-1 postawy żołnierza nie 

dłuiej traktować źar- 
z Wymieniony po wyjściu 
znip^iy,.tblłły* do żołnierza i 
na«2!C?a uderzyl go w twarz, a 
bobn??* e.-schym P° leżący w 

*emleń. Nienależnie od 
iee^li?* 80' naPastnik 1 jego ko- 
garnvS«rzucaU n3P*dnlętego  wul- 

y. 1 wyzwiskami.
lo CFTs?ił,amym CMBle nl,cl* ko- 

Przechodzili będący „na ^«Pustce” dwaj mni żołnierz! 
wvzu^., t6rzy' «lyśrąc wulgarne 

widząc pod mo- Sivil zamieszanie, poiple-
koled“ « ttètychmla- 

pomocą,
-W odpowiedzi na tę Interwencję 
»«rżyknwski zaatakował z kolei 
innego żołnierza, uderzając go rę­
ko w ełowę a rozwścieczony An- 
nrzej Piątek rzucił się na drugie­

że w chwili zatrzymania byli w 
stanie nietrzeźwym i nie wiedzą, 
co robili. Z opinii Komendy 
OHP wynikało, te junak Zdzisław 
Barżykowskl nie wywiązywał się 
z obowiązków określonych regula­
minem hufca, był niezdyscyplino­
wany i często nadużywał alkoho­
lu. Ponadto wymienionego cecho­
wała niesubordynacja w stosunku 
do przełożonych. Natomiast o rok 
młodszy od niego Andrzej Piątek 
cieszył się do czasu aresztowania 
bardzo dobrą opinią.

Na rozprawie, która odbyła się 
w sądzie Powiatowym w Cieszy­
nie, obydwaj oskarżeni nie przy­
znali się również do winy, tłuma­
cząc się w naiwny sposób, że uda­
jąc się do autobusu, którym Bar­
żykowskl zamierzał odjechać do 
Łazisk Górnych, zabłądzili i zna­
leźli się nad rzeką Olzą. Po spo­
życiu znacznej loścl alkoholu po­
czuli nudności i rzekomo z tych 
względów zeszli pod most granicz­
ny, gdzie szukali ustronnego miej­
sca. Sąd nie dal jednak wiary tym 
naiwnym wyjaśnieniom i skazał 
Zdzisława Barżykowsklego na rok, 
a Andrzeja Piątka na 10 miesięcy 
pozbawienia wolności. ponadto 
obydwaj oskarżeni zostali obciąże­
ni kosztami postępowania 1 opła- 
1800 X18adowymł w kwotach po

Okres przebywania w areszcie 
śledczym, tj. od 8. 4. 1974 r.. Sąd 
zaliczył obydwu skazanym na po­
czet orzeczonej kary pozbawienia 
wolności.

Zarówno Zdzisław Barżykowskl 
jak i Andrzej Piątek skorzystali z 
dobrodziejstwa amnestii, gdyż po­
stanowieniem Sądu z 84. ?, br. 
reszta nie odbytej jeszcze kary 
została Im darowana, z tym, że 
obydwaj zostali zobowiązani do 
podjęcia w terminie 14-dnlowym 
stałej pracy zarobkowej.

Nadmienić należy, że amnestia 
stanowi powszechny akt łaski wy­
dany w drodze ustawodawczej, 
mocą którego następuje całkowite 
lub częściowe darowanie kar przez 
sądy lub kolegia d/s wykroczeń.

Henryk ZALESKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Aczkolwiek, jak wiadomo, cyfer­
ki nie o wszystkim mówią i nie za­
wsze stanowią najbardziej przeko­
nywający argument, warto podać, 
że dynamika wzrostu w porównaniu 
z rokiem ubiegłym kształtowała się 
w pierwszym półroczu na poziomie 
wyższym od 9,8 proc. (GS Istebna) 
do 17,2 proc. (Oddział WSS „Spo­
łem” w Ustroniu).

Jak nas poinformował kierownik 
Wydziału Handlu, Przemysłu i Us­
ług Urzędu Powiatowego mgr Jńsef 
Tomaszko, w pełni pokrywają po­
trzeby rynku dostawy takich arty­
kułów spożywczych, jak mąka cu­
kier, tłuszcze itp. Dobra jest także 
sytuacja zaopatrzeniowa w zakresie 
mięsa i wędlin, których dostawy 
wzrosły od 6 do 13 proc. Poprawi­
ła . również dys Irybucja mięsa, 
dzięki. uruchomieniu nowej roz­
dzielni w Istebnej oraz przydziele­
niu Gminnej Spółdzielni w Wiśle 
dodatkowego samochodu dostawcze­
go przeznaczonego do rozwozu mię­
sa i wędlin. Cennym i coraz bardziej 
docenianym uzupełnieniem dostaw 
jest drób, którego mamy pod do­
statkiem.

.Nie nastręcza trudności zaopatrze­
nie w pieczywo, na które narzeka­
no jeszcze przed rokiem. Wydatnie 
pnprawiło się zaopatrzenie Istebnej 
gdzie nowo uruchomiona piekarnia 
w pełni pokrywa zaopatrzenie nie 
tylko jeśli chodzi o ilość, ale rów­
nie o jakość. Nie wystarcza co praw­
da na zaspokojenie zapotrzebowania 
produkcja piekarni w Brennej, ale 
istniejące braki są sprawnie i w 
terminie uzupełniane dostawami 
pieczywa z Wisły i Goleszowa. Us­
troń sprowadza ok. 3 ton pieczywa 
tygodniowo z Wodzisławia, ale nie 
cieszy się ono najlepszą opinią.

Z CZYM 
1)0 WC/âSOWICli 
ITURYSU!
Zaopatrzenie w ośrodkach rekrea­
cyjnych

Nie mamy żadnych alarmujących 
sygnałów w sprawie braku napo­
jów chłodzących. Może i tu odegra­
ły pewną rolę chłody i deszcze, 
prawdą jest jednak również, iż zgro 
nudzono pokaźne rezerwy wody 
mineralnej, soków I piwa, cn poz­
wala, przy bieżącym uzupełnianiu 
zapasów z bieżącej produkcji, na 
pełne pokrycie potrzeb terenu.

Z naturalnych przyczyn (nieuro­
dzaj) słaba jest podaż warzyw i 
owoców, których ceny również nie 
zachęcają do konsumpcji „zielo­
nych witamin”. Istniejące braki są 
częściowo kompensowane Importem, 
ale to oczywiście nie w pełni roz­
wiązuje sprawę. Bardzo przewidu­
jące okazały się nasze przedsiębior­
stwa handlowe, które zgromadziły 
w magazynach znaczne zapisy prze­
tworów, jak np. kiszonych ogórków, 
konserw owocowych i sałatek wa­
rzywno-owocowych. Pochwała nale­
ży się zwłaszcza za to PZGS-owi.

Nie bardzo zrozumiale są nato­
miast występujące tu i ówdzie bra­
ki mlejca i Jego przetworów. Wina

za ten stan rzeczy nbciaża jak się 
wydaje zarówno handlowców, jak 
Cieszyńską Spółdzielnię Mleczarską 
w Skoczowie.

W odróżnieniu od handlu, gastro­
nomia z trudnością radzi sobie z re­
alizacją zadań planowych. Wzrost 
sprzedaży Jest minimalny, a w GS 
Brenna nastąpił nawet jej spadek- 
Byłoby oczywiście uproszczeniem 
widzieć całą przyczynę w podniesie­
niu marż, ale czynnik ten odegrał 
zapewne niebagatelna role. Wy­
mownym tego dowodem jest fakt, 
że notuje się spadek obrotów w lo­
kalach kategorii II, największą dy­

namikę notuje się natomiast w za­
kładach kategorii IV i V.

Pewną rolę odi grały tu także ta­
kie czynniki, jak nadmiernie wy­
dłużone cykle remontu zakładów 
gastronomicznych, wzrost ilości pry­
watnych jadłodajni, no i — nie naj­
lepsza pogoda.

Pozostawmy jednak kł jpoty fi­
nansowe przedsiębiorstw ich kie­
rownictwom. Zapewne potrafią wy­
ciągnąć właściwe wnioski same. Nas 
może tylko cieszyć, że zaopatrzenie 
uległo istotnie poprawie, a spożycie 
posiłku w przyzwoitym czasie prze- 
staje być powoli problemem, (d)

• Koniecznie oświetlić drogę: 
Dokumentacja na oświetlenie dro­
gi od ul. Armii Ludowej do skrzy­
pów mla na Pastwiskach jest wy­
konana. lecz prace realizacyjne ze 
względu na brak wykonawcy nie
będą mogły być zrobione w roku 
bieżącym — Urząd Miejski w Cia- 
szynie.
• Nieprzystojne igraszki: Cmen­

tarz przy ulicy Haźlasklej przewi­
dziany jest do urządzenia na jego 
miejscu parku osiedlowego. Obec­
nie załatwia się formalności praw­
ne związane z wykupem tego te­
renu przez władze miasta — Urząd 
Miejski w Cieszynie.
• Z Cieszyna Paryża nie zrobi­

my: Taksówki mają prawo zatrzy­
mywania sie w opisywanych miej­
scach w celu wysadzenia względ­
nie zabrania pasażera. Z nodobne- 
go prawa korzystają taksówkarze 
w Skoczowie. Ustroniu. Wiśle — 
Powiatowe Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu 1 Usług w Cieszynie.
• Nowy nabytek: Wytwórni 

Wód w Lipowcu zalecono bez­
względne i sumienne stosowanie 
kontroli czystości butelek przed 1 
po napełnieniu z zastosowaniem 
indywidualnej odpowiedzialności

SLADEM 
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za uL-nyolenia w tym zakresie — 
PZGS Zarząd w Cieszynie.
• Przywileje skacowanych: 

Sprzedaż piwa w kiosku zlokali­
zowanym przy targowisku w Cie­
szynie prowadzona jest od godz. 
10. Prawidłowość działalności tego 
punktu handlowego jest przedmio­
tem stałej kontroli — Urząd Miej­
ski w Cieszynie.
• Nieporządek w Przetwórni: 

Wszystkie zauważone usterki zo­
stały usunięte, a winni — pociąg­
nięci do odpowiedzialności. Upo­
rządkowano podwórze, odmalowa­
no hale fabryczne 1 urządzenia so 
cjalne — Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodnicza Przetwórnia w 
Skoczowie.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. U

Te przesłanki nasunęły w swoim 
czasie jednej z opiekunek społecznych 
myśl, którą wyraziła w upublikowo- 
nym w „Trybunie Ludu” liście: 
„Trzeba cos uczynić, aby egzekwowa­
nie należności alimentacyjnych dla 
dzieci przebiegało szybciej, sprawniej, 
by matka nie muslała żyć w niepew­
ności, czy aby rata nadejdzie...”. I 
zaproponowała — traktując rzecz dys­
kusyjnie — rozwiązanie: „stworzenie 
państwowej komórki alimentacyjnej, 
której radrnli m byłaby wypłata na 
ręce upoważnionych matek przyzna­
nych przez aąd sum na potrzeby 
dzieci”.

List wywołał masowy odzew. Opie­
kunkę społeczną poparli czytelnicy, 
rady zakładowe, liczne instytucje, z 
kolei „2ycie Warszawy” spopularyzo­
wało ideę instytucjonalnego rozwią­
zania spraw alimentacyjnych za po­
mocą „banku alimentów”. Oczywiście 
„bank” stanowił określenie umowne, 
ale dobrze oddające istotę zagadnie­
nia.

Do akcji przyłączyła się „Przyja­
ciółka”, naradę licznych zaintereso­
wanych na ten temat urządził Klub 
Publicystyki Społeczno-Prawnej Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
W końcu zapadła w tej sprawie jed­
noznaczna uchwała Kongresu Związ­
ków Zawodowych, zaś Drace nad sa­
mym projektem ustawy o funduszu 
alimentacyjnym przejął, w porozu­
mieniu z Ministerstwem Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych, resort sorawledli- 
wosci. Dnia 18 llpca br. Sejm PRL 
uchwalił „ustawę o funduszu alimen­

tacyjnym", która wejdzie w życie I 
stycznia przyszłego roku.

Powołanie funduszu alimentacyjne­
go to z jednej strony skuteczna, kon­
sekwentna i trwała pomoc dla matek 
wychowujących dzieci opuszczone 
przez ojcow (dla ścisłości powiedzmy, 
że bywają i takie wypadki, kiedy ca­
ły ciężar utrzymania dziecka spada 
na ojca, gdyż odeszła matka, ale są 
to sytuacje sporadyczne, dla starych, 
schorowanych rodziców, zaniedba­
nych przez dzieci, dla oozostojącego 
w szczególnej potrzebie współmałżon­
ka i dla znajdujących tlą w określo­
nych ciężkich warunkach — brata, 
siostry 1 innych osób, którym prawo 
daje alimentacyjne przywileje.

Z drugiej strony — powołanie fun­
duszu to stworzenie warunków, w 
których państwo przejmuje nie tylko 
zaopatrzenie uprawnionych do tego 
osób (z budżetu państwa asygnuje się 
na ten cel pół millardr złotych rocz­
nie), ale 1 bezpośredni .rozrachunek” 
z niesumiennymi dłużnikami.

Ma wiąe nowa ustawa Istotne zna­
czenie zarówno dla poprawy warun­
ków życiowych wielu cidzln, jak i 
dla egzekwowania obowiązków to- 
dzinnych od tych, którzy Je 'lekce­
ważą.

Dysponentem funduszu alimenta­
cyjnego jest Zaklad Ubezpieczeń Spo­
łecznych, zaś górną granicą wypłaty 
dla osób uprawnionych do korzysta­
nie z funduszu stanowi suma 300 zł

Kto jest do korzystanie z niego u- 
powałniony? Osoba, dla której ali­
menty ustalono prawomocnym wyro­
kiem sądowym, względnie postano­
wieniem w sprawie o rozwod lub są­
dową ugodą, o ile: znajduje się cna 
w trudnej sytuacji materialnej. 

TYGODNIA
wszczęła postępowanie egzekucyjne 1 
postępowanie to nie dało żadnych ré­
sulta tów.

Komu świadczenia z funduszu nie 
przysługują? Tym, którzy otrzymują 
pełne zaopatrzenie z funduszów pań­
stwowych lub społecznych (np. tym, 
którzy odbywają czynną stużbę woj­
skową, przebywają w eakładzie opie­
kuńczym, domu rencisty, w zakładzie 
wychowawczym itd.), tym. którzy u- 
zyskują przeciętny miesięczny dochód 
przekraczający kwotę '.466 zł. którzy 
znajdują sic na utrzymaniu osoby zo­
bowiązanej do świadczeń ollment.-cv’- 
nych, jeżeli przeciętny dochód teł 
osoby wrsz z dochodami członków lei 
rodziny przekracza miesięcznie kwetę 
1.400 zł.

Procedura ubiegania się o świadcze­
nia będzie prosta i szyoka: zaintere­
sowana osoba względnie uprawniona 
w jej imieniu organizacja społeczna, 
np. Polski Komitet OpieKl Społecznej, 
składa za pośrednictwem komornika 
wniosek do ZUS. Komornik przeka­
zuje wniosek wówczas, gdy stwierdzi, 
że egzekucja zasądzonej sumy jest 
nieskuteczna i uzyska oświadczenie 
zainteresowanej osoby, że nie zacho­
dzą okoliczności odbierające jej pra­
wo do korzystania z funduszu. Poczy­

nając od miesiąca, w który-n złożony 
został do ZUS należycie sporządzony 
wniosek, biegnie termin wypłat. Do­
starczać je będzie co mieiiąc poczta.

Wszystkie ogniwa (w tym zakład 
pracy dłużnika), do których ZI S 
zwracać się będzie o niezbędne infor­
macje 1 wyjaśnienia w sprawach ali­
mentacyjnych. zabowiązune są do bez 
zwłocznego ich udzielenia.

A środki w stosunku do opornych 
dłużników?

Po pierwsze, stroną wobec nich, 
jeśli chodzi o egzekwowanie zasądzo­
nych sum. staje się państwo.

Po wtóre, przestępstwa poi gaiące 
na uchylaniu się od alimentacji ściga­
ne będą z urzędu.

Po trzecie, egzekucję prowadzić sią 
bedzie aż do skutku.

Po czwarte, komornik uzyskuje 
prawo wymierzania írvwnv w wy­
sokości do 1 tys. zł dłużnikowi. k'Ary 
nie zawiadomi go w terminie o zmia­
nie miejsca pracy lub zamieszkania.

Ponadto dopuszcza się możliwość 
ujawnienia — na żądanie sądu lub 
prokuratora — wysokości wkładów 
dłużnika w PKO. w celu wykorzysta­
nia ich do egzekucji nslezności ali­
mentacyjnych. Upraszcza się też moż­
liwość uzyskiwania odpowiednich 
sum od osób odbywających karę poz­
bawienia wolności.

Ustawa o funduszu alimentacyjnym 
wychodzi naprzeciw istotnym potrze­
bom społecznym Stanowi nowy do­
wód p< łnej zgodności słów I cr.vnów 
w polityce socjalnej oartH I izą;lu. 
Stoi na straży interesów rodziny. 
Sprzyja kształtowaniu świadomości 
prawnej obywateli 1 umacniania za­
sad moralności socjalistycznej.

151464
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Przez wiślański park zdrojowy codziennie przewijały się niezliczone 
tłumy miłośników nie tylko folkloru, ale także regionalnych smakołyków.

Do zobaczenia za rok!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

druga równorzędnie otrzymali: Wła­
dysław Młynek („Nowi Rorole”) i 
Paweł Rudzki (,.Widisz Wisełko”). 
Nagrodę trzecia przyznano Czesławo­
wi Gluzie (..Wisła — historia rymem 
pisana'*).  Jury postanowiło wy różnić 
wiersz Marii Pilch ,Ło trzóch woje­
wodach...”

Nagrodzone prace opublikowane 
zostały w sierpniowym wydaniu „In­
formatora Kulturalnego Regionu Cie­
szyńskiego” oraz zaprezentowane pu­
bliczności w czwartym dniu wislan- 
skiej imprezy.

Wykonawcom, sztabowi organizato­
rów oraz tym, którzy troszczyli się o 
podniebienia i żołądki, naczelnik po­
wiatu Henryk Gorgosz złożył — w 
imieniu powiatowych władz partyj­
nych i państwowych — serdeczne po­
dziękowanie i słowa uznania za ich 
trud. Zamykając XI Tydzień Kultury 
Beskidzkiej życzył on także Komite­
towi Organizacyjnemu śmiałych kon­
cepcji i pomysłów w opracowaniu 
programu i przygotowaniu przyszło­
rocznego — XU TKB.

Gospodarz powiatu w serdecznych 
słowach podziękował także widzom, 
którzy od pierwszego dnia imprezy 
wiernie 1 tłumnie towarzyszyli wyko­
nawcom, sowicie nagradzając oklaska­
mi kilka pokoleń ludowych arty­
stów estrady. (TK)

Umilkła wjślańska estrada. Wielbi­
ciele folkloru spotkają się znowu za 
rok.

Deszcz nie przeszkodził występom „Wisły” I „Gorola”. # Fot: Ta­
deusz Kopaczek

Wspomnienia G. Pawlak-Finderowej
„KULTURA” z 7. 7. br .zamieści­

ła dłui szy fragment relacji Gerfu 
dy PAWLAK-FINDEROWEJ, na­
granej w Centralnym Archiwum 
przy KC PZPR pt. „Zclaizah się 
do na . dobrzy ludzie”. Relacja od­
nosi lę do pierwszych dni władzy 
ludowej w województwie śląsko- 
dąbrowskim. Nas najbardziej tote­
re >ują te części relacji, które do­
tyczą Śląska Cieszyńskiego, gdyż 
vj roku 1945 Gert uda Pawlak-Fin- 
derowa pełniła obowiązki se'- R- 
rza miasta i powiatu cle cyńskli - 
go. Oto one:

„Uważam, że w stosunku do 
Ślązaków popełniliśmy dużo błę­
dów. Odoljal się one w później­
szym okresie naszej władzy, a 
ujemne ich skutki przetrwały 
przez dłużi zy czas. Przyjęliśmy m. 
in. po hitlerowcach podział Słąza- 
k >w ha I. II, III i IV grupę Vol s- 
IlstjŁ Bj ło to oczywiście kardy- 
n.iinym błędem. (...) trzeba przy­
znać, że partij szybko się z< rien- 
towal: w sytuacji i starała się 
przezwyciężyć ten mechanlczoj 
podział. Staraliśmy aię usunąć te

przegrody, nie ziwsze skutecz­
nie.-

A oto jak relacjonuje G. Pa- 
wlak-Flnd owa po noc adz ecką 
w dottawie żywności mieszkań­
com Cieszyna:

„Brak było żywności. Szczegól­
nie tiagiczn.e wyglądała sytuacja 
w Bieliku i w Cieszyńskiem. 
Zwłaszcza w Cic iz.yńbkiem sprawa 
przedstawiała się tragicznie- bUe 
było : iwżliwości dowożenia „łąki. 
Wszystkie mosty podcza toczą­
cych się walk zostały wysadzone 
w powietrze. W tej rozpaczliwej 
sytuacji przyszedł nam z pomocą 
komendant radziecki. U: winił z 
władzami cze hosłnwańkimi, aby 
.u u zbóż z Katowic mogło ko­
leją, via Borumin i . Czeski Cie­
szyn ootrzei do polsl iego Cleszy- 
ni Na dworcu w Cle«’ynie lud­
ności czekającej na wagony z mą­
ką. zakomunikowaliśmy, że k< 
mendant radziecki załatwił nam 
przj woz mąki poprzez C sechoąio- 
wację”

<x)

W

UZIEŁO JANA V AŁACHA 1 tanowi waż­
ny rozdział w historii malarstwa ślą­
skiego i polskiego w ogóle.

Rolę Wałacha można porównać do roli Gu- 
’ stawa Morcinka i Jana Sztwiertni w kultu­

rze polskiej. Jęk ci dwaj twórcy rozsławi i 
Śląsk Cieszyński twórczością literacką i mu­
zyczną tak Jan Wałach ul azał piękno Beski­
dów i góralszczyzny w obrazach i drzewory­
tach, które wystawione w galeriach polskich 
i obcych, rozsławiły nie tylko talent rodzi­
mego artysty, ale i wiedzę o Śląsku Cieszyń­
skim w szerokim tego słowa znaczeniu.

W roku biżącym Jan Wałach obchodzi Ju­
bileusz 90 rocznicy urodzin. Szczytowy okres 
jego twórczości przypadł na lata międzywo­
jenne. Od czasów, kiedy odnosił największe 
sukcesy artystyczne, w sztukach plastycz­
nych nieodwołalnie zapanowały prrdv 1 kie­
runki daleko odbiegające od realistycznej 
koncepcji twórczej, Jakiej J. Wałach zawsze 
był wierny. Na tym tle rodzi się pytanie, 
czy sędziwy artysta z Istebnej nie przeżył 
swego dzieła, czy nie przebrzmiałe znaczenie 
jego bogatego malarskiego i graficznego do­
robku.

Nie kusząc się o odpowiedź (muszą ją bo­
wiem duć fachowcy), w tym artykule zamie­
rzam w wielkim skrócie przed stawić opini ‘ 
o drzeworytach J. Wałacha, wydaną przez 
najmłodsze, wchodzące w życie pokolenie

W związku z wystawą grafiki nestora ślą­
skich plastyków, urządzone w 1972 r. w Cie­
szynie, postawiłem 39 uczniom ednej z cie­
szyńskich szkół średnich pytania, pi zrrula ją- 
ce na uchwycenie recepcji twórrzoś i Wa’a- 
cha przez respondentův; w witKu 16-17 lát.

Wystawa zrobiła na młodych odbiorcach 
sztuki duże wrażenie. Z wyjatkierr jednej 
osoby, wyrażającej negatywną opinię oraz 
czterech osób, ubolewających nad tym, że 
artysta powtarza się zarówno w zakresie te­
matyki, jak i formy, pozostali uczniowie pi­
sali o oglądanych drzeworytach tjlko z za­
chwytem. wyrażającym się w takich sfor­
mułowaniach, jak:... z tak pięknymi drzewo­
rytami zetknęłam się po raz pierwszy, (cho­
ciaż) miałam już możność oglądanie kilku 
innych wystaw; Drzeworyty te berdzo mi się 
podobały; Dzieła tego wielkiego plastyka 
są tak ciekawe, że prawdę mówiąc mogłabym 
je oglądać co dzień i nie znudziłyby mi się; 
Nie sądziłem, że wystawa ta mnie zaintere­
suje. że mnie, jak się to mówi, wciągr/e. 
Okazało się, że jest -upe'nie inaczej.

Szukając uzasadnienia dla tego zachwytu 
młodzież wskazała kilka argumentów, m. in. 
zwróciła uwagę na realizm w przedstawianiu 
góralskiego świata: Jeżeli chodzi o mój sto­
sunek do oglądanych drzeworytów — stwier­
dza jedna z respondentek — to Jest on ser­
deczny. Drzeworyty podobają mi się, są bli­
skie sercu, rodzime i prawdziwe, bo przed­
stawiają prawdziwy obraz życia. Niektóre 
surowo ukazują rzeczywistość i dlatego wioś­
nie podobają mi się.

W podobny sposób uzasadniało to źródło 
przeżyć wiele osób odpowiadających w an­
kiecie. Prace Wałacha pozwoliły im lepiej 
poznać i zrozumieć życie górali i same góry. 
Jedna z osób np. nie wiedziała, jak dawni -1 
było urządzone wnętrze chaty góralskiej i 
zapoznała się z nim dzięki drzeworytowi Wa­
łacha. inna zaś stwierdziła, że prace artysty 
z Istebnej pozwoliły jej lepiej i dokładniej 
poznać żpcie porali, kulturę góralską, która 
coraz bardziej zanika i dostrzegła znaczenie 
realistycznych prac malarskich i graficznych 
Wałacha w tym, że będą one w przyszłości 

(widomym znakiem tego, en kiedyś istniało 
na Slrsku Cieszyńskim.

Bez wątpienia na młodzieży zrobili, wraże- 
Inie przeae wszystkim tematyka, tak konsek­

wentnie podejmowana przez artystę. Treścią 
drzeworytów Wałacha jest prawie wyłąezn e 
folklor góralski (...) to wszystko, co dotyczy 
gór, górali i ich życia i zwyczajów. Artysti 
przedstawia górali w różnych sytuacjach:

Nestor artystów-plastyków naszego re­
gionu — Jan Wałach z Istebnej dnia 

bn> obchodził swe 90 urodziny. Z tej 
okazji od wojewody katowickiego gen. 
Jerzego Ziętka otrzymał list z gratula­
cjami araz nagrodą My także życzymy 
200 lat nadal płodnemu artyście I

EDMUND ROSNER

przy pracy i zabawie, w życiu codziennym i 
od świę'0. Wielką, niezaprzeczalną wartość 
posiadają te drzeworyty, bowiem ukazują 
one piękno gór orar odrębność i swoisty cha­
rakter całego otoczenia górnli.

Uczniowie dostrzegli jednak cci więcej po­
za same warstwą folklorystyczną. Dostrzegli 
prawdę psychologiczną przemawiającą z prac 
Wałach— O portrecie starego górala palącego 
fajkę jeden z respondentów napisał- Jego 
twarz, bardzo staro, poorana jest zmarszcz­
kami bez wyrazu i czucia, spokojna, Jak 
gdyby wufana z irąru. Czy na twarzy tego 
człowieka zagościł k.edykolwiek uśmiech? 
Przeczą temu zamyślone oczy, wpatrzone w 
dal, w przeszłość, być noże w swe długie 
życie, pełne przecii nofci losu. Cała posiać 
wyraża zamyślenie zadumę.

Do młodzieży przemówiła żułem górala^ 
czyzna, przemówiła przez realistyczne ubS» 
wveenie wszystkich istotnych tłem ą ;6w ży*  
cia i dzięki temu umożliwiła odbiór nie tyikO 
nacechoweny przeżyciem intelektualnym, 
re/lekrją, lecz w równym stopniu emocjo­
nalnym. Oclądaiąc Je (drzeworyty — ER) po­
trafiłam przeżyć każdy obraz, jak np. (...) 
wyrzut wysiłek kobiety, która nnsi chrust.

Zaangażowanie uczuciowe, wyzwolone pod 
wpływem kontaktu z dziełem J. Wałacha, — 
jak «cynika z powyższego — to pr eda wszy­
stkim współczucie dla niedoli ludzkiej. Mó­
wiące o życiu górali respondenci używali 
zresztą prawie zawsze słownictwa z dodat­
nim zabarwieniem uczuciowym. Mówili też 
z szacunkiem o trudzie ludzkiej praev i to 
zarówno w odniesieniu do bohaterów drze­
worytów, jak ich autora. ...Interesują się 
wszystkimi pracami wykonanymi za pom ncą 
rylca, czyli wszystkimi drzeworytami. lino­
rytami itp. Ileż to trzeba pracy i samozapar­
cia, żeby uzyskać w drzewie zamarzony wi­
dok,

Z drugiej ’edn»k strony jedyne z ostrzeże­
nie pod adresem Wałacha ze strony młodzie­
ży należy również wiązać z przeżyciami, ja­
kie wywołują drzeworyty istebniańskiego 
grafika. Jego opiner, tka stwierdza bowiem; 
...obrazy zawierają dużo prawdy i u yrazu, 
prace jego jednak nie odpowiadają mi. gdyż 
*ą zbyt, przygnębiające i pesymistyczne. (...) 
Przedstawia przeważnie staruch, brzydkich, 
zmęczonych życiem i pracą górali i ukazuje 
ich ciężką dolę.

Poza warstwa treściową i związaną z nią 
wymową emocjonalną młodzie’ zwróciła u- 
wagę na walory artystyczne, podziwiając 
kunzzt i technikę drzeworytniczą, prostotę 1 
czystość rysunku. J-idna s osób np. stwier­
dziła: Dzieła te cechuje niezwykła prostot- 
• zarazem czystość, staranność i doskonałość.

W scharakteryzowanym tu przyjęciu prac 
nestora ślą: kich plastyków nale y izukae 
prz—:zyny. dla której wszyscy respondenci 
wyrazili chęć pOoiadan.a jednej z jego prac, 
np. Wypasu bydła, Kobiety przy kołowrotku, 
Chaty góralskiej. Pracy drwali. Zwózki drze­
wa i in. Chciałabym nabyć drzeworyt . pt. 
Modlitwa. W moim pokoju są białe, surowe 
ściany. Stanowiłyby one świetne kontrasto­
we tło dla tego drzeworytu. Przedstawia on 
wnętrze chaty góralskiej. W centralnym 
miejscu stoi stół. Wokół mego zebrani sę 
sami mężczyźni, obok zgrzybiałych starusz­
ków zasiadają tryskający zdrowiem i siłą 
młodzieńcy. Zadziwiająca jest nieobecność 
kobiet. Cała izba tonie w mroku, tylko przez 
małe okienko sączą się bardzo nikle promie­
nie słoneczne. Drz woryt ten umieściłabym 
na nasłonecznionej ścianie, żeby światło roz­
pogodziło nastrój panujący w góralskie) 
izbie...

Jakkolwiek przy’oczone tu wypowiedzi nic 
są dostateczna odpowiedzią na postawione ra 
wstępie pytanie, sugei ują one jednak, ze 
dzieło Jana "Wałacha, tworzone od _ przeszło 
siedemdziesięciu lat, „tale może liczyć _ na 
wdzięczne przyjęcie i to nie tylko wśród 
starszej generacji, ale też i tej najmłodszej, 
du której artysta prz‘ mawia podejmowaną 
przez siebie tematyką i siłą artystycznego wy­
razu. Jest to bez "’ntpienia sukces, na. który 
zasłużył 90-letni twórca oddany regionowi 
i polskiej plastyce.

prac zmierzających do uruchomienia anłr 
harcerskiej.

Teren spehmał marzenia narcerskie o wła­
snym „skrawku ziem, . bowiem^ położony na 
I o»udn .owym otoku góry Buczę wśród lasów, 
ocieniony pamiętającymi dawne czasy ięsięjMmi 
folwark z widokiem na dolinę Brennej, Równi­
cę i pasmo śląskich Beskidów urzekał każdegi 
Zabudów ma ówczesnego Folwarku składały się 
z wielkiej murowiainej obory, stodoły i dwóch 
parterowych czworaków, z których jeden nieba­
wem spłonął.

Po i U’jgo*-rwrfycł  zabiega.-h. folwark na Bu- 
czu staje się własnością Oddziału Słask.eso ZHP, 
który uzyskał prawo spłacania należno'« w ko­
rzystnie rozłożonych ratach. Należy tu podkre­
ślić, że myśl przekształcenia noparcela -yine-o 
folwarku w odpowiadający harcerskim potrze­
bom ośrodek zyskała spore poparcie i pomoc 
materialną nie tylko ów, zesnego wojewody dr. 
Mich^U Grażyńskiego i £ii Jtaego Urzędu Woję- 

dkończono ostatecznie w roku 1934/35 przezna­
czając go na internatową 'zkołę dzie-jęcą.

W następnych latach też stale roś ulepszano, 
odnawiano i budowano, m.m. budynek pnalni 
mechanicznej, a w roku 1937 wykończono Dom 
Instruktorek. Rozszerzono sad. ogród wjrzyw- 
ny i obszar ziemi uprawnej oraz rozbudowano 
inspekty. W części parkowej stale sadzone nowe 
drzewa i krzewv przesłane przez instruktor»-! 
harcerskie z ?ałej Polski W roku 1932/33 “aku- 
-jem krowy ( dwóch świń rozpoczęto hodowlę 
yweęo inwentarza, przy czjłn szczególnie roz­
budowywano iiodcwle drob u kr< lików.

Tak więc, dzięki dobrze pjjętej oszczędności 
i harcerskiej gospodarności ośrodek harcerski na 
Buczu coraz bardziej się .'czwijał, przy sym 
fundusze tylko częściowo pochodziły z subwen­
cji Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. Zresztą 

libwencje te przeznaczone były j< cynie na bu­
dowę i rozbudowę obiektów trwałych, nato- 
nrz4 zasadnicze utrzymanie i działalność pro­
gramowa jśredka „aspoka.iana była z własnych 
dochodów j pod tym względem Buczę byłe cał­
kowicie samowystarczalne Al- też „pora część 
pra- budowlanych i większość gospodarskich 
wvkonywanr była siłami harcerskimi (kurw in­
struktorskie. obozujące lub biwakujące drużyny, 
czv też specjalnie organizowane obozv robocze).

W miarę ozbudowy o.-irodka . ozwija się też 
zakres jego działalności programowo - metody- 
znej i społecznej. Buczę staie się baza harcer­

stwie żeńskiego, v. której działa ogólnopolska 
Szkoła Instruktorek Harcerskich, Internatowa 
•Szkoła Dziecięca, Dom Instruktorek, Centralna 
Pracownia Krrwiicka Głównej Kwatery He-ee 
rek, pov staje Szkoła Przysposobienia Goi oodyó 
Wiejskich. W oparciu o Burze kształcić się też 
Puzyna kadry do nowo powstającego 8an ito- 
rium Dziecięcego w Istebnej-

Warto tu dodać, iż w roku 1933 w poblunkim 
Nierodzimiu powstuje Szkoli Instruat«rów Zu­
chowych, a w roku 1935 Związek Harcerst wa 
Po’-kiego zakupuje rpore tereny w Górkach 
Wielkich ’dz.e orgian.mje Ośrodek Jarceeetw> 
Męskiego W ten posób na Ziemi Cieszyńskiej 
umieszczeni trzy niezwykle silne ośrodki nreto- 
dyczne haicei >twa międzywojennego, przy :zym 
dominującą rolę orgn itzacyjną i społeczną od­
grywał ośrodek buczański.

wódzkiego, ale też w.elu osób oraz instytucji 
prywatnych, s imorządmwch i paňstv owych

Pra< » posuwały się stopniowo i choć wolno ale 
systematycznie. W latach 1929 — 1931 przebudo­
wano dai"mą oborę na główn; ’ gmach Harcer­
skiej Szkołv Instruktorskiej, który Okładał się 
z dużego hallu, jadalni, kuchni z dwoma po­
mieszczeniami pomocniczymi, 4 sypialni, obok 

dctórych mieściły »ię łazienki, 2 sal dydaktycz­
nych, 7 pokojów instruktorskich oraz dużego 
strychu przystosowanego do organizacji nocle­
gów dla wycieczek. W budynku tym zainstalo­
wano wodociąg., kanalizację, elektryczność i 
contraln j ogrin war Ä.

W końcu 1929 r. jed^n z parterowych czwora­
ków apłonął, drugi zaś przeznaczono początkowo 
na harc?nsK.ie schronisko narciarskie i wyciecz­
kowe. późni« j wykorzystywano do róznycl. ce­
lów uwzględ».iajac aktualne potrzeby wyrodka

Na teren: ich ośrodka, obejmują ego 19 ha. za­
częto też stopniowo przeprowadzać szereg isto­
tnych inwestycji. Założono sporw sad i ogród 
w i-zywny, *zęść  pć1 obsiano, część przeznac o- 
no na dochodowe łąk. i pastwiska. Przy wy­
datnej pomo-t Dywizji Podhalańskiej drogę pol­
ną łączącą Burze z szosą Cieszyn - Skoczów - 
Bielsko przebudowano na bitą szosc.

W tym czasie na Buczu zaczyni ją już biwa­
kować i obo ować liczne druži ny harcerski, i 
kursy- «wtruktorrfcir. W ten sposób Burze tętni 
ło już życiem harcerskim r.a długo rm’ed oficjał 
nvm otwarciem, któr. odbvlo się 5 liipda 1931 r. 
W dniu tym bowiem, odbvlo rię urocz’ te uru­
chomienie Stanicy Harcerskiej i Szkoły Instruk­
torskiej na Buczu

W następnych latach notujemy d dszą inten­
sywną rozbudowę. W roku 1932 dokonano roz­
biórki palonego czworaku, na miejscu którego 
wykonano kori tenisowy, ,’ykopauo trzy stu­
dnie i po zainstalowaniu silnika doprowadzono 
wodociąg do zbiornika przy gmachu główai”m 
oraz zar>oczątkowano budowę fundamentów p^d 
tzw. dom administracyjny W roku 1933/34 ukoń­
czono budowę cieplarni o raz nową oborę, stodo­
łę, chlewy, garaż i łzw, zielone boisko spor*owę,  
Prz. .prowadzi <no niezbędne remonty, a dach bu­
dynku g'ôwnego pokryto nową blachą. Kon- 
tynuov’»no tez dalsze praoe budowlane przy 
wynoszeniu domu administracyjnego, który 

IĘKNIE POŁO2ONE i tak dobrze służące 
dzieciom sanatorium na Buczu koło Górel 
Wielkich posiada interesującą przeszłość 
harcerską, którą warto przypomnieć młod­

szym mies-kańcom Ziemi Cieszyńskiej.
W pierwszych latach po I wojnie światowej, 

kiedy to ruch harcersk, „tał się już integralną 
części» życia społeczeństwa polskiego, wśród 
działaczy harcerskich coraz częściej ziczynalv 
rozlegać się głc«y o konieczności pośmiania do 
życia własnych, stałych ośrodków metodycznych.

Ośrodki te miały ipełniać szereg różnych za­
dań, co do których nie było jednolitości w poglę 
dach. Najczęściej wymieniano tu następujące 
potrzeby: miały to być siedziby stałej pracy
drużyn, umożliwiające pełń® realizowanie w 
życiu codziennym zasad idei. rwy"iajćr- i ob­
rzędów harcerskich; b) miały to być placowk. 
pracy harcerstwa na wsi i na rzecz wsi; c) mia­
ły to być ośrodki kształcenia i doskonalenia star 
szyzny harcerskiej.

Podieto więc lieznn próby, często zre-sta uda­
ne, tworzenia s*ani-  h ’reerstajh w wielkich 
miustach, ośrodków wiejsKich, różnorodnych re­
gionalnych ośrodków szkoleniowy :h itp. Mano 
dużych trudności materiałów" h jedynie dzięki 
organizator kiemu wysiłkowi instruktorów har­
cerskich, niektóre i tycffi ośrodków przetrwał- 
do wybuchu II wojny światowej.

Do największych i najciekawszych należała 
niewątpliwie placówka harcerska na Buczu, 
przy czym od początku zakładano, iż będzie to 
stała szkoła instruktorska o szerokim wachlarzu 
form pracy harcerskiej. Równocześni . uv'zgled- 
niając ówczesne niezwykle trfdne wiarunki ma ■ 
terialne kraju, projektodawcy i twórr-r ośrodńa 
doszli do wniosku, iż utrzymanie się placówki 
uwarunkowane jest uzyskaniem sporej niezależ­
ności finansowi j i fo^podareze j.

Tak więc, szkoła instiuktorska miała istnieć 
w oparciu o własne gospodarstwo rolne, które 
wyżywiłoby szkołę oraz zapevmilo zbyt artyku­
łów rolnych. W końcowym efekcie dało to mo­
żliwość uniknięcia opłacania wysokich kosztów 
manipulacyjnych pośrednictwa przy nabywaniu 
nabiału, mięsa i warzyw oraz spore oszczędnoś­
ci w kosztach pÄejazdu i przewozu bagażu, sło­
wem — duże oszczędności zwykłą Skąpych wła­
snych funduszów organizacji.

Zda- ano ąobńe róiwnocześu ie „prawi z fikto. 
Iż tęikie gospodarstw« harcerskie musi być pro 
twadzone bandzo solidnie, tak. by było wzorem 
dla ludności wiejskiej i harcerzy-rolnlków.

Po uprzednich poszukiwaniach odpowńedn ego 
tere iu, jesienią 1927 roku wskazano organizato­
rom c'rodka folwark pochodzące pan lacji 
dawnej austriackici Komorę Uieszyu-skiej na 
Buczi koło wsi Górki Wielkie. W roku 1928 Z ■ 
rząd Oddzi iłu Śląskiego ZHP prze: tętniie do

POWSTANIE 
„MARCERSKIEGD 

BUCZĄ
JANUSZ MICHUŁOWICZ
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KOMUNIKAT
ZAKŁAD GAZOWNICZY W BIELSKU-BIAŁEJ zawiada­

mia wszyctkich Odbiorców przemysłowych 1 indywidualnych 
gazu ziemnego z terenu Wapienicy. Jaworza-Jasienicy, 
Grodica i całego powiatu oraz miasta Cieszyna, że w sobo­
tę, dnia 24 sierpnia 1074 r., nastąpi całkowita przerwa w 
dostawie gasu w okresie od gods. 8.00 do około 16.00, spowo­
dowana robotami montażowymi w rejonie Starego Bieiska.

Wzywa się Odbiorców do samknięcla przed godziną “.00 
wszystkich sawleradeł przrd wszystkimi odbiornikami do 
osasu odwołania przerwy w dopływie gazu, co zostań! r 
oznajmione 3-krotnym przerywanym sygnałem miejscowej 
straty polarnej.

Ostrzega się przed próbami korzystania w podanym cza­
sie z gazn pozostałego w przewodach sieci gazowej, bowiem 
jego wyczerpanie spowoduje: zapowietrzenie rurociągów i 
Instalacji, niebezpieczeństwo wybuchów i polarów w chwili 
wznowienia dopływu gazu oraz opóźnienie w rozruchu urzą­
dzeń 1 sieci gazowych.

120kr

PP „POLMOZBYT” W KATOWICACH 
ZAKŁAD NR 2

przyjmie natychmiast

• 15 ABSOLWENTÓW I ABSOLWENTEK 
szkoły podstawowej do nauki zawodu

SPRZEDAWCY branży motoryzacyjnej na 
terenie Cieszyna i Ustronia.

Bliższych informacji udziela kierownik sk’e- 
pu nr 18 w Cieszynie przy ul. Michejdy 40.

119kr

CUKROWNIA „CHYBIE” W CHYBIU 

poszukuje na okres od 15. IX. 74 do 30. IV. 75.

KWATER PRYWATNYCH 
na terenie gminy Chybie

dla pracowników kampanijnych (kobiet i męż­
czyzn).

Bliższych informacji udziela Dział Socjalny 
tel. 2 wewn. 21. 117kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

KUPIĘ dom tednorodzinny lub pię­
tro w domu wielorodzinnym wyu­
czonym w Cieszynie lub okolicy. Po 
kupnie wolny. Oferty kierować do 
Redakcli pod ..Jednorodzinny".

g-21920

POSZUKUJĘ pomocy do Dóltorarocz- 
nc-o dziecka. Bronisława Skowroń­
ska. Wnrszawa. Al. Rejmonta 80/8.

<-11922

MŁODE małżeństwo. człon rowie 
■nnłdzlelnl mleszkanlą -el, poszukuje 
nckoju sublokatorskiego w Cieszynie 
lub okolicy Łasut. Cieszyn. Frysz- 
tacka 8.021928
DOM. zabudowania gospodarce« oraz 
2.13 ha pola — tanio sprzedam. Hele­
na Leszczak. Kisielów 63, g-21925

PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu 
szlifierza szkła. Może być z nieukon- 
czona szkoła podstawowa. Włady­
sław Szczepański. Cieszyn A.-rrli 
C.erwor.el 8 — zakład szlifiersko- 
szklarski. g-21917
wpOZYCZAM nainowi-.t modele 

sukien ślubnych, wieczorowych we- 
'W. peleryny. RoUnska, ' Bielsko. 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

■-•1900

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM

RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO 
W BOGUSZOWICACH. POW. RYBNIK

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-ŁETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO 1 GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1074(75 o specjalnościach:

1. elektromechanik urządzeń ubezpieczenia ruchu pociągów, 
2 operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.
3. operator ruchowo-pr lewozowy kole!
Warunki przyjęcia: 1. tw'adectwo ukończenia 8 kU. ly szkoły pod­
stawowej. Z wiek 15—17 'lat. 8. pierwkategoria wzroku i słu­
chu.

Zakład pracy zapewnia uczniom« 1. pomoc materialna na za­
sadach obowlazuieeych w przemyśle węglowym. 2. dla żarnie f- 
«■•'owych zakwaterow nii. I wyżywienie w Internacie szkoły. 3. 
możliwość rozwijania salnteresowań w sćkctach: żeglarskiej, fo­
tograficzne! In*trum-ntalno-wokalnej.  plastycznej. portowej 
t turystycznej.

Podatne e przyjęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­
darki Kamieniem, ul Kopalniana 844-253 Boguszowice.

Do oodanla należy dołączyć: Ł własnorecznla napisany życio­
rys. 2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej. 3 metryką 
urodzenia. 4 świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywania 
zawodu. 5. trzy fotografie 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wvralaiacvcb zgodę na kontynuowanie nauk! (dotvezv tyl­
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku życia).

108kr

Wiślańscy szachiści 
nadal w dobrej formie

Z okazji Święta Odrodzenia wlślań- 
ski Klub Sportowy „Start” urządził 
masowy turniej szachowy, w którym 
przy szachownicach zasiedli zawod­
nicy nie tylko z naszego regionu i 
województwa, ale także mieszkańcy 
wielu odległych miast Polski, jak 
Warszawy, Poznania, Płock , Legni­
cy, Gdyni, Starogardu i Innych.

W turnieju triumfowali szachiści 
wiślańscy, którzy zajęli czolow 
miejsca w obu grupach wiekowych

I tak: wśród seniorów I miejsce 
zdobył Jozef Kujawa, II — Ludwik 
Cienciala — obaj ze Startu Wisi i, II)

— Kazimierz Stefański — Poznań 
oraz IV — Edward Jaroi -yń Iki — 
Start Wisła, zaś w gronie juniorów 
i młodzików najlepszymi okazali się: 
t — Andrzej Cieślar, II — Jóief 
Szklorz ze Startu Wisła, III — Ka­
zimierz Wy leżnie k z Gliwic oraz IV
— Władysław Cubień ze Startu Wi­
sła.

Najlepszym szachistom wręczono 
11 dyplomów 1 39 upominków, ufun­
dowanych przez Komitet Kultury 
Fizycznej I Turystyki w Clessvnle 
oraz Urząd Miejski w Wiśle. Turniej 
prowadzili Tadeusz Prsybyła I Józef 
Holeksa. (tk)

Przewodnik
po Ziemi Cieszyńskiej

Nareszcie! — chclałoby się głośno 
zawołać — ukazał się przewodnik tu­
rystyczno-krajoznawczy po Ziemi 
Cieszyńskiej. Jego autorami aą Emi­
lia i Władysław Sosnowic, a wydaw­
cą Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystyesnej w Katowicach.

„Ziemia Cieszy fis ka — Przewodnik 
turystyczno-krajoznawczy” (taki jest 
tytuł publikacji) zawiera zwięzłe, 
rzeczowe wiadomości o różnych dzie­
dzinach życia społeczno-gospodarcze­
go Ziemi Cieszyńskiej, a więc o geo­
grafii, klimacie, geologii, glebie, sza­
cie roślinnej i śwlecie zwierzęcym 
folklorze, no i o dawnych 1 współ­
czesnych dziejach naszego regionu.

Jak przystoi na przewodnik tury­
styczno-krajoznawczy, nie brak w 
nim również opisu różnych tras. 
Oprócz tego, co zobaczyć można w 
Cieszynie, przedstawiono trasy: Stru­
mień — Skoczów, Wisła — Konia­
ków, Bielsko — Skoczów — Cieszyn, 
Cieszyn — Kończyce — Skoczów — 
Brenna — Ustroń — Cieszyn.

Przewodnik jest bogato ilustrowa­
ny zdjęciami, tak archiwalnymi, jak 
i współczesnymi. Cennym działem 
jest „Informator”, zawierający w al­
fabetycznym, hasłowym układzie 
wiadomości o różnych placówkach 
kulturalnych, handlowo-turystycz­
nych 1 motoryzacyjno-usługowych. 
zestawiony wg stanu na korzec 1373 
roku.

Nie ustrzeżono się tu jednak pew­
nych nieścisłości, m. In.: z końcem 
1073 r. istniał już Urząd Powiatowy, 
a nie Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. PTTK — Oddział „Bezkia 
Śląski* ’ miał w Cieszynie swoją sie­
dzibę przy ul. Menniczej 48. a rde. 
jak podano, pod nr 14. Wczasowicz 
przebywający w Wiśle. Ustroniu, 
Skoczowie i okolicy chętnie skorzy­
stałby r wiadomości, te w miejsco­
wościach tych istnieją biblioteki i 
kiedy można w nich wypożyczać 
książki. Niejeden też zwiedziłby mo­
że chętnie muzeum w Istebnej na 
Kubalonce lub Izby regionalne w Ja­
worzynce czy Koniakowie, ale z In­
formatora się o nich nie dowie.

Do przewodnika dołączono szkico­
wą mapkę „śródmieścia Cieszyna” — 
szkoda, że nie pomyślano o mapce 
całej Ziemi Cieszyńskiej z uwzględ­
nieniem głównych tras turystycznych 
l szlaków górskich.

Uwagi krytyczne o przewodniku w 
niczym nie pomniejszają jego zasad» 
talczycb walorów, ale sygnalizujemy, 
by je naprawić w II wydaniu. Są­
dzić bowiem należy, że nakład 5 tya. 
egzemplarzy szybko zniknie z półek 
księgarskich, gdyż tam można prze­
wodnik nabyć. Szkoda, że nie ma 
go w kioskach „Ruchu”, do których 
najczęściej zaglądają wczasowicze 1 
turyści. (fa)

Nasze gratulacje zawodnikom i trenerom

Piękne sukcesy
lekkoatletów

W okresie, kiedy przedstawiciele 
większości dyscyplin sportowych 
nau'e“o powiatu odpoczywają, 
względnie sposobią do jesien­
nych rozgrywek — io.k':oatlecl ma­
ją pełń , sezonu, obfitującą na­
prawdę w wspaniale sukcesy.

Na Wojewódzkich Igrzyskach 
Młodzi-jy Szkolnej w K t< vících 
Mirosław Werner — KS Cieszyn, 
podopieczny trenera Władysława 
Fedyczkowaklego ustanowił rekord 
Polski dzieci 'arszych w biegu na 
80# m a następnie Ryszard Crund- 
szok ze Szkol Podstawowej nr 1 
w Istebnej, startujący również w 
barwach KS Cieszyn, zdobył dwa 
złote medale w tej 'morezie.

Wszystko to jednak było dopie­
ro wstępem do wspaniałych suk­
cesów na Centralnych Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej 1 Studenckiej 
w Warszawie, które byty jedno­
cześnie Mistr zcstwaml Polski 
Młodzików. Podopieczny trenera 
mgra Jana Szwarca — Ryszard 
Grundszok zdobył w rzucie oszcze­
pem złoty medal wynikiem 60,26 
m. Rezuit t ten stanowi równo­
cześnie Mistrzostwo Polski Mło­
dzików.

KS „Cieszyn”
Doskonale osiągnięcia zanotował 

też Miro: ław Werner, który, zwy­
ciężając w swym biegu seryjnym 
na 1000 m, uzyskał III miejsce, 
zdobywając brązowy medal. Warto 
zaznaczyć, le Werner atartował w 
najsilniejszej serii, a zawodnicy 
rozegrali go typowym „biegiem po 
zwycięstwo.

Na Mistrzostwach Polski w War­
szawie Jadwiga Borkała zajęła w 
rzucie oszc-Xpem seniorek IX 
mi 1s.ee, wynikiem 64,28 m. Za­
wodniczka ta została powołana na 
obóz kadry narodowej «œzczepni- 
czek i ma duz. szanse na Mistrzo­
stwo Polski Juniorek Starszych, 
które odbędą się w przyszłym ty­
godniu w Bydgoszczy, na stadio­
nie tamtejszego Zawiszy. Tak 
wspaniale wyniki cieszyńskich 
lekkoatletów nie były notowane 
od czasów startu w barwach KS 
Zbigniewa Gryżbonla. Stanowi, 
on» wynik ofiarnej i sumiennej 
pracy tren rów Władysława Fe- 
dyczkowskiego, Jana Szwarca I 
Jerzego Antonika.

Serdecznie gi atulujemyt
(kb)

Operatywne koło PTTK
Zakładowe Koło PT K nt 12 przy 

Cieszyńskiej Fabryce F rb i Lakie­
rów w Marklowicach należy do gro­
na najbardziej operatywnych 1 wy­
różniających się w formach działa­
nia Niedawno obchodziło ono swe 
dziesiąte „urodziny”, co stwarza o- 
kazję do podsumowania dotychczaso­
wego dorobku.

«■Oło PTTK „Pollfarbu” poste a 
własną bazę turystyczną pod Bar„n*ą  
Górą w Wiśle. Zagospodarowana spo­
łecznym wysiłkiem turystów opusz­
czona chata oferuje swą gościnę nie 
tylko wytrawnym włóczęgom gór- 
skim, ale służy je ko doskonały ośro­
dek vypoezynku sobotnio-niedzielne­
go dla licznego grona pracowników 
zakładu.

Załoga „Pollfarbu” — oczywiście za 
s >rawą Kola PTTK i jego działaczy, 
którym przewodzi mgr Witold Praw- 
dztL — zwiedziła już wiele pięk..ych 
zakątków naszego kraju, jak Biesz­

czady, Mazury. J izlori Augustowskie, 
Karkonosze, W 'brzeże Gdańskie, Ta­
try i wiele inych. Do tradycji należą 
urządzane co roku z okazji Dnia 
Chemika wycieczki do Warszawy oraz 
udział ich uczestników w pracach 
przy odbudowie Zamku.

Wyjezdżiją pracownicy „Pollfar- 
bu” nie tylko do różnych zakątków 
Polski, ale dzięki umiejętnie zasz­
czepionemu bakcylowi turyjt1 czne- 
mu odwiedzili także szereg krajów. 
Jak Związek Radziecki, Węgry, Ju­
gosławię, Bułgarię. Czechosłowację, 
w tvm Tatry Słowackie oraz NRD.

PTTK-owcy „Pollfarbu” zdają .obie 
■l rawę z faktu, że bez właściwego kil 
matu dla spraw turystyki oraz bez 
pomocy ze strony dyrekcji i R- y 
Zakładowej niewiele mogliby zdzii- 
łać. Toteż warunki, jakie w „Poll- 
farble” i tworzono dla krzewieni-; tu­
rystyki oraz pomoc, jaką w każdej 
sytuacji orzymują, cenią sobie szcze 
góinie. <tkï
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Powllon sportem 
w Drogomyślu 

oiidoiiy fc użytku
Zakończona została, prowadzona 

w czynie społecznym, budowa pa­
wilonu na boisku LZS „Błyskawi- 
ea” w Drogomyślu Jest to piętro- 
w” obiekt, w którym mieszczą sił 
szatnie dla gospoda« zy i gości im­
prez sportowych, umywalnie dla 
zawodników, 2 pokoje klubów» oraz 
mieszkanie dla gospodarza.

Pawilon posiadł, bieżącą wodę, 
jest skanalizowany a nadto wypo­
sażony w instalację centraln ro 
ogrzewania.

Do budowy przystąpiono we 
wrześniu 1971 roku a koszl tej spo­
łecznej inwestycji wyniósł 480.000 
złotych. Komitetowi Budowy, któ­
remu przewodził peł n inicjatywy 
Gustaw Sztyper — radny Rady Na­
rodowej miasta i gminy Strumień, 
pomocy udzl lalo miejscowe społe­
czeństwo, sportowcy, POM w Dro­
gomyślu, GS Strumioń-Pruchna, 
Kółko Rolnicie. Kolo Gospodyń 
Wiejskich, członkowie ORMO i in­
ni.

Uroczystego otwarcia obiektu, w 
obecności licznie przybyłych przed­
stawicieli władz i gości, dokrm no 
w ub. sobotę, dnia 10 bm. Drogo- 
mysiańskim sporłowcoti należy 
pogr ntulować udanego i bardzo 
przydatnego obiektul (tk)

0 puchar naczelnika
Przy piękne] 1 słonecznej pogodzie 

odbył się turniej plik ai Ud o puchar 
naczelnika gminy Ha; lach w Koń­
czycach Wielkich. Rozgrywki turnie­
jowe zbiegły się z uroczystym odd i- 
niem do jżylku nowej płyty boiska 
po uwuletnim kapitalnym remoncie.

W pierwszym półfinałowym spot­
kaniu drużyna gospodarzy LZ8 Bły­
skawica K 'ńrzyce — Rudnik dopiero 
w rzutach karnych rozstrzygnęła 
wynik spotkania na swoją koi zyść w 
sto iunku 6 4 gdyż w normalnym 
ezasie wynik był bezbrumkowy

W drugim nołfinale Olza Pogwiz­
dów pokonała Lotnię Zatnarski 2:0, 
zdobywając bramki ze b ”.Jłów Krs- 
huta i Wołkowieża, walkę o trzecie 
miejsce rozstrzygnęli piłkarze Hi- 
żlacha, pokonują« Zamarski 7:4.

Finał turnieju wygrali młkarze Ol­
sy, wygrywając z drużyną gospoda­
rzy 2:1. Bramki dla Oi«y sdObjrll: 
Kuś i Wołkowie».

Piękny puchł r wręczył . '”ycię»ootn 
naczelnik gminy Haźlach ini. Ry- 
>sard Andruldewics. <kb)

Terminarz rozgrywek piłkarskich
Sympatykom piłki nożnej podaje- 

my te rai aarzyk najbliższych rozgry­
wek piłki nożnej.

KLASA A
18 sierpnia: OKS PrdóWwk — Kuź­

nia Ustroń, BBTS Bialsko — Wiała 
Strumień, RKU Walcownia II — BKS 
II Bielsko. Wlchi r Kaczyce — Iskra. 
Pszczyna, Orzeł Zabłoci. — LZS Boj­
szowy, Górnik Cz.chowiee — Elek­
trostal Cseehowiee, Bwldd Skoczów
— LZ? Komorowie«.

KLASA B

U .Jerpnl«: Błyskawica Drogomyśl
— Olza Pogwizdów, LZfj Kończyce 
Małe — KS II Cieszyn, LZS Slmo- 
radt —• LZS Kończyce Rudnik Olim­
pia Goleszów — LZS Nlerodzlm, Ko­
lejarz Zebrzydowic« — LZs‘ Spójnia

Marklowice. LZS Bąków — LZS 
Pruchna, Beskid II Skoczów — LZS 
Beskid Brenna.

KLASA C

W klasie C nasz, drużyny p» zgło­
szeniu do rozgrywek LZS Wiślica o- 
raz LZS Ustroń Polana, grają w rów­
nych grupach. W grupie II spotkają 
się:

18 słupnia: LZS Haźlach — LZS 
Zryw Dzięglelów, LZS Ustroń-Pola- 
na — LZS Kozakowlce, LZS Wiślica 
— LZS Puńców, LZS Brzeżce — LZS 
Lutnia Zamarski.

OD REDAKCJI: Uprzejmie prosi­
my działaczy klubów, a szczególnie 
kierowników sekcji piłkarskich lub 
drużyn uczestniczących w rozgryw­
kach wszystkich klas, o telefoniczne 
przŁl.azvwai e wyników spotkań «’o 
Redakcji GLOSc w k iřdy ponie­
działek do godt. 8, pod numer 12—32 
lub 18-92. (kb)

Pokłosie turnieju 
tenisa stołowego

- Wojewódzka federacja Sportu, pr.’i- 
aekcja Ti dsa stołowego w Bielsku- 
Białej, zorganizowała w P- czynie w 
dniu 3 sierpnia 1974 r. końcowy tur­
nie) klasyfikacyjny o mistrzostwo pod 
sekcji tenisa stołowego Bi :isko-Biala. 
Współzawodnictwo indywidualne wy­
grali:

Kobiety — I In na Krupa LZS Haź­
lach — 83 pkt, II — Małgorzata Szy­
dło KS Beskid Bielsko — 90 pkt, III 
_  Renata Bednarczyk BKS Bielsko — 
68 pkt.

Wśród mężczyzn zwyciężył Stefan 
Góralik, przed Janem Roznerem — 
KS Beskid Bielsko, zaś trzecim był 
Andrzej Kokot — RKS walcownia Cze 
cnov lee. Odpowiednio punkty zdoby­
li: Góralik — 160, Rozner — 141, Ko­
kot — 138.

OWIEWA NAS
Chcrmj’ podaielii si« naszymi 

wrażeniami z pobytu nad morzęm. 
Przebywamy na kolonii zor-tąni- 
zownnej ,'rze: „Celmi " w D-,b 

ach kolo Darłowa. Miejscowość 
ta leiy nad samym morzem, oto­
czona lasami. Z naszego ośrodka 
do plaży Jest bardzo blisiutko. tyl­
ko 8 minut wolnego apaceru.

Spędzam., wal. icje rasam z ko­
legami z NRD, z Berlina. Między 
nami a naszymi r:oaćmi zawiązały 
aię serdeczne nici przyjaźni- Urzą­
dzamy wspólne wycieczki, mź.- 
,-rvivki «portowe, wieczorki, ery te 
renów«. Z Dąbek często wyrusza­
my na dalszf wycieczki autobuso­
we. Zwiedziliśmy piękny, czysty, 
bardzo ukwiecony Kołobrzeg, a w 
drodze powrotnej Mielno 1 Kpsra- 
Hn. Mieliśmy wycieerki szlakiem 
wali, o Wal Pomorski oraz do 
Słupska i Ustki.

wszyscy bardso ł iłujemy, śe 
morze wcłrź Jes wzburzone, ?dyż 
uniemożliwia to sri illzowanle o- 
MeeaneJ nam przejażdżki statkiem 
po moi zu SIoAm. do którego bar­
dzo tęsknimy, Jett nie tety dosyć 
rzadkim gościem. Tylko kilka

MORSKI WIATR
ruy byliśmy r« plaży 1 kąpaliśmy 
się w morzu.

Brak slodca nie przesskadza 
nam wesoło się bawić, urządzać 
wycieczki piesze po bliskiej okoli­
cy.

Apetyt nam dopisuje, ezęsto ko­
rzystamy z dokładek, ponieważ 
podawan« po liłki są uror m «leone, 
b ird-ą> nam smakują.

Z okazji Święta Lipcowego mie­
liśmy wieczornicę z bogatym pro­
gramem artystycznym, z quizem 
„Polska w okresie 30-lecia”. Z ża­
lem żegnaliśmy się z kolegami 
niemieckimi, którzy o kilka dni 
w—zuśrlej od nas wyjechali z Dą­
bek. W dowód przyjaźni obdaro­
waliśmy się upominkami.

Za kilka dni wypadnle I nam 
pożegnać morze...

Za piękne przeżyte tu chwile 
dziękujemy Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej „Celmy” oraz kierow- 
1. rt.ru kolonii.

Za Radę Kolonijną: Czesław 
SZLAUER. Leszek WILKOWSKI, 
Zbigruen CZYZ, Marek TRYZY- 
BOWJCZ, Piotr UFIR, Jacek TAJ- 
NER, Iwona KOPP i Jadwiga 
TROJANOWSKA.

W juniorkach startovalo 16 zawod­
niczek. I miejsce zajęta Małgorzata 
Szydło — ICO pkt., II — Janina Wag­
ner — LZS Piasek 79 pkt., III — Bo­
gusława Falewlcz — LLS Piasek — 76 
pkt.

W kategorii Juniorów zwyciężył — 
Czesław Surma — RKS Walcownia, n 
— Bogdan Wantulok — KS Cieszyn 
—87 pkt, III — Mieczysław Fołtyn — 
MDK Bielsko — 78 pkt.

W kategorii dziewcząt pierwszym 1 
drugim miejscem podzieliły się Urszu- 
S izypula — RK. ; Walcownia Czecho­
wice oraz Krystyna Wawok — I KS 
Bielsko, obie po 47 pkt., trzecie miej­
sce zajęła Urszula Bartonicc — RKS 
Walcownia Czechowice 42 pkt.

Wśr„d chłopców po ogólnej klasyfi­
kacji na czołowych miejscach znaleź­
li się Piotr Molenda — BKS Bielsko i 
Bogus, iw Sunna — RKS Walcownia 
obydwaj po 80 pkt.

Punktacja drużynowa wygląda w 
sposób następujący:
BKS Bielsko — 1078 pkt.
RKS Walc. Czech. — 1062 „
LZS Piasek — 866 i,
KS Beskid Bielsko — 739 a
MDK Bielsko — 479 „
RAS Cukrownik Chybie — 383 „
LZS Haźlach — 240 „

Dopiero 11 miejsce w klasyfikacji 
drużynowej zdobył KS Cieszyn — 94 
pkt., a 12 była Kuźnia Ustroń — 38 
pkt. (KB)

Niewidomi 
na wędrownych 

szlakach
Ruchliwe cieszyńskie kolo Polski eg o 

Związku Niewidomych zorganizowało 
dla swych członków udaną wyciecz­
kę na trasie Czantoria — Soszów — 
Jawornik. Wycieczkę prowadził i u- 
dzielał objaśnień Marek Wiśniewski.

Jest to pierwsza tego typu wypra­
wa górska, urządzona w naszym wo­
jewództwie dla członków PZN.

(x)
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WESOŁO NA NASZYM PODWÓRKU

NA SZLAKU Janusz MICHUŁOWTCZ

CZAPKI Z GŁÓW!In-

harcerskřegu

działania

zamierzeń

(tk)

SŁUP-ZAWALIDROGA

WSTYD DLA LOK-u

obecne
(da)

PORCJE... NA OKO
MĘTLIK KOMUNIKACYJNY

TO JEST SKOCZNIA!

DEZINFORMACJA

(TK) któ-

Opracował: ROBERT DANEL

«wre

TURYSTA POLECA

archiwum

tegorocznej 
trzykrotnie 
w roku ub.

który 
Na je- 
w pra- 
zawo- 
robiq

NA*  GORĄCO

UROCZYSKA NA POJE7WRZU 
SUWALSKO-AUGUSTO'.VSKIM

— Tj/n a tyn biere wszęc- 
kich świętych na wóz!

Wielebny aie oblyk, po­
leciał, pada: 

ze 
!□-

tych. Wyniyfli świętego An­
toniego, Franciszka, Jpzeja 
— jednego za drugim brali i 
wynoszą1', A Łoicie’ny by ■ 
luoł niedaleko ko dola, usły- 
rioł jakisi horuch, otworr ł 
okno — tu l-tdnią na wóz 
świętych. Leci na jarym, wo 
to:

Wygrywa ostáni w grz< :a- 
wod.ük rie schwytany. Zwy­
cięzca zoataje prowadzącym 
grę. a dotyctczasorr- prowa­
dzący wchodzi do kola na je­
go miejsce Grę możecie po­
wtórzyć 2—3 razy.

ugurację XII Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej.

Ostatnia niedziela była -ło- 
neezna. nie przeto dziwilee«, 
że wielu mieszkańców nasze­
go grodu prigni ło skorzys- i 
z okazji, by wsicchać do wi­
ały, Ustronia, Istebnej lub 
Brennej. Niestety wielu ebęt- 
nvch musiało zrezygnować z 
jazdy bo autobusy PKB były 
z reguły przepełnione (nie z-- 
trzymywały ńę w ogóle przy 
nl. Bielskiej). Na dobitkę wła­
dze kolejowe zUkwidowały(I)

Miło donieść, że- kierow­
nictwo Szczepu Harcerskiego 
przy Szkole Podstawowej nr 
8 w Sopocie spoczywa w rę­
kach dwóch cieszynlaków: 
Józefa Golca 1 Jana Podmor­
skiego. Za ich sprawą har­
cerki i harcerze sopockiego

W centrum Kisielowi. obok 
< -ogi do Gok.zowa, atol spu 
rych rozmiarów tablica, z któ 
r*J  treści wynika jakoby 
trakt ten w godzinach od 8 do 
16 nie był przejezdny, co zwis

— blopte. na mott ty tei 
jaki Jilipy?

— Filip jui je. s>i«!eb“«cz- 
ku, na tym piyrszym wozie 
załadowany...

Dzieprą vikary ze spóm- 
nioł że kozol gazetowi 
wziąfć wszyckicJ świętych 
ku pwrrocy. Tóż dali gazdo 
wi kleryi grejcar i święci 
zůstali w kościele.

PAWEŁ RUCKI Of>OtVŚC4ClCI

Na polance zwanej „Milerzi” no „Węgierskim“' w Brennej, rozbili swój biwak skoczowianie.
• Fot»: Tadeusz Kopaczek.

z 
najbliższą przy- 
przeprowadzenie 
remontu Domu

Przejazdowi kolejowemu na 
linii Skoczów - Chybie oraz 
drodze do Brennej» bezapela­
cyjnie przyznać trzeba rangę 
najgorszego^ Nawet przy mini 
malnycb szybkościach pojazdy 
podskakują tu niczym wystrze 
lone z katapulty. Kierowcy sa­
mochodowi twierdzą, że ów 
fatalny przejazd ma „na su­
mieniu” sporo połamanych re­
sorów 1 innych uszkodzeń pod 
wozi. Wszelkie w tej sprawie 
interwencje n kompetentnych 
władz PKP przypominają... 
walkę z wiatrakami.

Zdjęcie v góry przedstawia 
dowq według stanu z raku 1928.

Od kilku miesięcy leży przed 
blokiem numer 8a, przy ulicy 
1000-le ci a. w dzielnicy Mal v 
Jaworowy, slup telefoniczny» 
«demontowany przez pracow­
ników cieszyńskiego RUT.

Mimo licznych interwencji 
słup - przeszkoda dla bawią­
cych <ię na murawie dzieci 
— tkwi w zieleni i nikt nie 
wie, jak długo będzie tu je­
szcze pozostawał.

dota etempla

dziyA. v Hetfz ełym sąW. 
Są tez tacy, eo Idq roc na 
miesiąc, a nUaerzł rot na 
rok. Tret. tie też taki, co w 
ogóle do kościoła nie ehodzi.

Jankowi jut było dwij a 
dwacet toków, a jeszcze to 
kościele nie był. Mama mu 
nieraz powiadała!

— Janko, na zóndśżis*  kło­
dy do koicioła,

— Kale po eóř tom pr>- 
dymt Jak zdndt/m do Jtaree- 
my, to coti wypijym, czego 
sie dowiym, pogwarzim, a 
w kościele cóf-J Ani goreoNot 
nie przedują.

Do karczmy eM dhodziło 
kale samego koicioła. *.  ak to 
ja kosi b ło postawióne. A 
wedla koicioła jeszcze był 
urząd g,r,inny. I zmów™ aie 
ludzie, że go jakost jednak 

tego l ośc^oła zagnają. 
Jak zaś przechodził kole 
koicioła do karczmy, 6n 
czopkym, a ci puścili ta­
kt okropne psisko z u- 
rzędu gminnego. Pacholek 
miol palicím, ale ni n óg 
ara disięgnóć, tóż sie cofoí, 
c’o/ol, tai dłógo sie cotpl, a 
odganiał tą nalicą, aż ■ *’loz 
do koicioła. Jak tam wloz, 
ludzie zawołali psa, uciyk.

Tyn nie zobziyroł, pado:
— Nie byłby ch tu wloz, 

dyby ni tyn pies!

Skarżą się klienci — i mają 
'iusznnść — na niedozwolony 
-posób sprzedaż" daf baro­
wych w cieszyńskim „Tempie” 
Porcje nleczonvch kurcz ków 
hez wzgUdu na ich wielkość, 
sprzeda je się według „z.ryi tal- 
(owanej’* ceny mimo, źe obo­
wiązuje każdorazowe zważe­
nie ..odawanego dania. Niezro­
zumiała jest także p> alttyka 
noriawania bigosu, flaczków, 
nerek Itp. dać na plvtkich ta­
lerzach. Właściwie nietrudno 
zrozumieć, dlaczego taka l nie 
nrawiałnwą formę sprzedaży 
stosuje się w b irze „Tempo”...

Szczepu już po raz czwarty 
spędzają wakacje w Beski­
dach. W tym roku, po wę­
drówce ponad 200-kilometro- 
wym flakiem z Cieszyna na 
Babia Górę, w dniach od 26 
lipca do 9 bm. przebvwali 
oni na stacjonarny m obozie 
w Bystrzycy """SRSí, za- 
dzierzgając więzi przyjaźni 
z uczestnikami obozu pionier 
skiego z Ostrawy. W ramach 
wymiany natomiast, 50 pi >- 
ni« rów z polskiej Szkoły 
I oa ławowej w Bystrzycy 
od 11 bm. wypoczywa na o- 
bozie w Sopocie.

W roku przyszłym . npot- 
c tanie planują urrądzić wę­
drowny ohóz na trasie Bu­
dapeszt — źródła Wisły, za­
mierzając tu dotrzeć na ina-

4S. Nouczlł biyrzmowoć

JO TAM TXaO nłewiyfn, 
ale Wdzie opowiadają, 
ż> ka^dy papi-jt trio ta­
ką gwardyjym, a doli u- 

rajg do ni silne ehłopiska. 
Muszą miet meter osiymdzie 
siąt zwyżki, co <1« jednego 
cyntimetra.

We wojsku tam tej rwyt 
ki takij nie musi miet, ale 
złe tet ustawia wojaków we­
dle zwyżki. Jakech był we 
wojsku, torb dyck. pyr- 
szi boch był wielki poty” 
miynsi i miynsi, o ty korki 
toż na samym zadku.

N6 ale wróćmy du tej 
gwardyji. Słóżił też tam. je- 
dyn Francuz, szumne s nie­
go oyło ehłopiska. Był tam 
patnoicie rokóu i przez ca- 
ły tyn czas nie 'iył domi 
ani zazdrzif. Ani na mamy, 
ani na tatym, ani na brą­
zów.

Po palności rekach przi

Myślcllśmy — takie jest 
również powszechne mniema­
nie — że czas przemyślnych 
a w» krotnych biurokratycz­
nych pułapek oraz czysto for­
malnej urzędniczej fantazji mi 
nąl bezpowrotnie. Tynierasen 
dm hodzą nis słuchy, że pr"'d 
wczesna był radość. Tu i ów 
dzle zachowa!! sie bowiem no­
siciele niechlibny cb tradycji, 
którzy z npo.em i nie bez zu 
śliwości stosują metodę odsy­
łania petenta od Annasza do 
Kajfasza.

Maleńki przykład. Jodan z 
młodych obywateli Ustronia — 
prywatnie student nowo otwo­
rzonego wydziału ochrony śro 
dowii ka na Uniwersytecie Ślą­
skim — zapragnął pewnegi I 
dsiia zdobyć kartę rowerową. 
Wybrał się więc do postenm 
ku Milicli Obywatelskiej w 
swoim rodzinn-un mieście. 
Tam poinformowano go, że 
sprawami tego rodzaju zajmu­
je się dział komunikacji Urzę 
du Miejskiego.

Zainteresowany wybrał Lie 
więc do urzędu, zapukał w 
drzwi idnowiedniego, jelT mu 
się wydawało biura i znów się 
dowiedzie I, że niestety źle tra-

Z inicjatywy władz par­
tyjnych naszego regionu re- 
aktvwowuna z i: tała Powia­
towa Rada Przyjaciół Har­
cerstwa, nn której ?zele sta­
nął naczelnik mia ta Cieszy­
na — inż. łan Kulig. PRPH 
zdołała w krótkim okresie 
zgromadzić idpowiednią 
ilość fundtii zy. dzięki Któ­
rym Kon enda Hufca Ziemi 
Cieszyńskiej wyposażona zo­
stała w nowy sprzęt biw - 
kowo - obozowy wartośi > 
pół miLona złotych. Teki 
„zajtrzyk" sprzętu umożliwił 
zorganizov unie 
akcji letniej z 
większym aniżeli 
rozmachem.

Jednym 
PRPH na 
szłośc jest 
kapitalnego 
Harcerza, który, jak wiado- 
wo, wybudowany został 
składek społecznych w 
tach trzydziestych.

jedno z bardziej malowniczych jezior — Szurplfy.

kamiynio, eeały eymyntu? 
Purr ogymy ci w robocie, ale 
skylt walniesz piniedzy’’ 
Zóndż do wielebnego, mech 
et co dają, oni dyrżą na biyd 
nych.

Poszeł gazda do wielebne­
go, ale frrorza -nie bj/’p ilo­
ma, jyny wikary. Wikary 
powiada:

— Jo tu ni ma gazdą, ni 
mogym -vom n,c dat. A’e 
prmoälici» sie do wszyekich

NA JEDNEJ NODZE
Podzielcie się na dwa rów 

ne zespoły. Wyznaczcie linie 
startu, a w odległości 1S kró­
lów od niej linię mety. Oby 
dwa zespoły w rzędach (gęsie­
go ustawiają się na linii star­
tu. Na sygnuł: „przj gotowąć 
się” — każdy zawodnik uno­
si prawą nogę do tyłu, zglna- 
iąc ją w kolanie, a stojący za 
nim kolejny zawodnik chwy­
ta za podniesioną nogę swego 
pop ednika (za kostkę). Na 
następny sygnał: „uwaga, 
startl” — obydwa ’espob» ska- 
cząc, szybko dążą do me 3

Wygrj w» ten zespół, który, 
zgodnie z ustalonymi przepisa­
mi gi” pierwszy w całości »ta 
nie na mecie.

Grę można nowtórzyć, »ka- 
cząc dla odmi ląy nr nrawej 
nodze a lewe trzymając zgię­
tą.

świętych, weicie se ich do 
pun oey, to wóm roboto ja­
kost pujdzie.

Podziękował ga~da wika­
ry nu, poszeł. Mtol port kó~ 
nich, Jifeczór prewi synowi

— Zbier dwa drabiniaste 
wozy, pojadymy po fwiętych 
do kościoła.

Pojechali, postawili dwa 
drabiniaste wozy przed koi- 
ciołym, zaczlt wynosić świę-

Przy ul. Bielskiej w Cle :y 
nie, w dość obi ter.nym po - 
dwórzu, mieści się baza samo­
chodowa i warsztatowa O: rod ■ 
ka Szkoltnia Motorowego Li­
gi Obrony śraju. Baza należy 
do przykładów jrk być nie 
powinni Pomieszczenia war­
sztatowe i garai.2 to łatano, 
podpierani, i dyskretnie przed 
okiem postronnych ukrywane 
rudery. Nic też dziwnego, że 
warunki pracy personelu tech­
nicznego d ilekie są od popra­
wnych. W tych warunkach ba 
za samochodowa I.OK „wege­
tuje” już kilkanaście lat.

Ta -wiadomość zainteresuje 
rodziców harcerek i harce­
rzy, przebywających na n 
turnusie obozu w Žubra- 
rzem k/Cisnęj w Iłeszcza- 
dachr powrót uczestnikóv do 
Cieszyna nastąpi dniŁ 19 br. 
(poniedziałek) ok. godz. 22, 
przed -uedzibę Komendy 
Hufcu 7”P przy ul. Żwirki i 
Wignry 2.

dakcla Gf OSU ZIEMI 
SZYNSKIEJ. Mennicza 
Ś3-Ś0S Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, 
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza- 

■ rozlosujemy nagród 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KONIKÔWKI 

Z NR 31 (M8)
„Czasem trzeba zaialll—ąć, 

żeby zostać wysłuchanym".
NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
konikówki nagrody książkowe 
.jylotowall: Janina Backa z 
Komorowie oraz Zbigniew Fol 
warczny z Cieszyna. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

zane ma być z rzekom; mi ro- 
bofimi na torrch kolejowych 
(dro^a Kisielów — GoU izów 
krzyżuje się ze «zlaki?m PKP). 
Rozsądnie nieufni wobec wszel 
kiego autoramentu kolejowycn 
enuncjacji, pojechaliśmy osta­
tni > ową drogą licząc, iż w 
najgorsz- m razie zawrócin”' 
orzed przeszkód i. Ali el nie 
było nam danf na takowa z -- 
tr iić, wobi c czego doiecda- 
łiśmv do Goli sowa, utwier­
dzeni w przekon niu. te w me 
chanizmach kolejowego apara­
tu występu |ą coraz większe 
rozkejar :enia...

■cowość Szwajcaria. Wń j“' 
Oslnki grodzł„ico J 'Mrtngó’ ’ 
»rai cmentarzysko >vwińs 
(m. In. grób książęcy 1 grób 
rolnika) — odkrycia archeolo- 

Iczne na mian twistową do­
konane przez międzynarodowy 
zespól Ekspedycji Jaćwieskiej. 
W Jegllńcu — dalsze grodzisko 
jaćwingów, z którym wiąże 
się wiele legend. V miejsco­
wości Puńsk dom litewski 1 
litewska szkoła. W odległ. 13 
km wieś Jelenlowe — po le­
wej stronie Jez. Szurpily — w 
jego Bąsieatetwie^ grodzisko (re­
zerwat ar heol< "icrtiy Góra 
Zamkowa). Dalej Jez. Kopane, 
_ nad nim stożkowy kopiec 
Cisowe] Góry aw. | ol -les lrw 
dżijamg.

T. ars z Gulblenlszefe do Wi­
żajn wiedzie wśród zalesionych 
wzgórz, porozdzielanych ob­
szernymi jarami 1 dolinami z 
licznymi małymi jeziorkami, 
w których „wielkie jest podo- 

leństwo, że diabły tam sie­
dzą”. Trasa te należy do naj­
piękniejszych as Suwtúnczy- 
żt ie.

Z ziemi sejneńskiej wywo­
dzi się Szymon Konarski i 
Łmi’,a P'ater.

TNFORM iCJE dot. urządzeń 
turyst. W okresie miesięcy 
letnich kursują codziennie po 
eziorach i Kanale Augustow­
em statki Białej Floty. Stat­

ki są zradiofonizowane, p bia­
dają bufet, pokłady słoneczne 
i ok. 200 do 300 miejsc siedzą­
cych na pokładzie i it w po­
mieszczeniach zamkniętych. Z 
przystani w Augustowie na 
t aalei Augustów — Ośrodek 
PTTK — Przewięż; oraz a 
Hrzyi,t»ni Stary Folwark (Po 
jezierze Suwalskie) nu traelei 
Stary Folwark — Klasztor — 
Słupii Gawrychruda.

Wyżywienie i noclegi, żrga- 
>tów — sehr. PTTK w klasy- 
cyst. budynku Starej Poczt; - 
r>'.m Wy oczvnk. nad Jea. 
Białym; Hotel Turyst. PTTK 
- nad Jez. Necko; Płaska — 
sehr, nad Kanałem Augustow­
skim; Serwy — echr. nad Jez. 
Srrwy. Suwałki — aehi w 
Starym Folwarku, Gawrychm- 
dzie i nad Jez. Wigry. SEJNY: 
sehr, nad Czarna Hańczą; Ku­
kle — stanica i ur. nad Jez. 
Pomorze; Studzu ..nic. nt — 
sehr, nad jez. Stndzlenlcz- 
nym. oraz szereg stanic i 
ośrodków camping, rozsianych 
w lasach nad brzegami szla­
ków żeglownych. (AK) 

KTO JEN -'.EG WYGRA
Ustawcie się w duze koło, 

zachowując mięć. « sobą o istę 
py — > — S kroków. Wybiera­
cie prowadzącego grę, 
staje pośrodku t.oła 
go komendę: uwaga — 
wo zwrot! — wszyscy 
dnicy stojący w kole 
zwrot w prawo. Stoicie w ten 
sposób ’e len za dr u, Urn (w od­
stępach 3 — 3 kroków!) no 
prawej stronie (zewnętrznej) 
zakreślone! uprzednio ILnll k n 
la. Linii tel w czasie gry nie 
woli "> zawodnikom przekro­
czyć.

Na körnende: biegiem hop! 
— wszyscy zawodnicy biegną 
wzdiu ’ Unii Lola a każdy z 
zawodników stara się schwy­
ta biegnących przed nim.

Zawodnik schwytany (-okle­
pany) odchodzi od gry 1 do­
pinguje pozołtalycl biegną­
cych w kole. Prowadzący grę 
co chwilę zmień, i klerumk 
bi :gu przez podanie komen­
dy: uwaga, w tył zwrot, hop! 
Wówczas bl« inący szybko dd- 
wri.cają się 1 biegną w prze­
ciwną stronę, »nów starając 
się „zaklepać” biegnących 
przed mml.

centrum Wisły z zobu- 
Istniała jui wówczci 

(tylko piętrowa) Szkoła Powszechna, stara karozma, w któ­
rej mieici się obecnie muzeum kościół zborowy, natomiast 
w miejsce widocznego po prawej na przednim olanie za- 
lazdu. w kilka lat później C. Roth wybudował dzisiejsza 
kawiarnia „Ceidrum” wraz z hotelem. • Poniżej: ogólny 
widok Wisły z poczqtku lat trzydziestych Reprodukcją 

wykonał Tadeusz Kapoczek.

pocztowego) pnd «dresem. Re-... ------------------------- CIE_
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Młodzieżowy Krąg 
«itrukiorski Szczepu Harcer­
skiego przy Szkole Pcd< la­
wowej nr 1 w Skoczowie 
nadal żyje akcją letnią, mi­
mo, że uczestnii zył w I tur­
nusie obozu w BteW zadrch. 
Kadra instruktorska odbyła 
niedawno iednodnio-yą wy­
cieczkę atr ikcyjnym szla­
kiem beskidzkim, zaś z 3 na 
4 bm urządziła wyśmienity 
biwak w malowniczym za­
kątku Brennej.

Obecnie skoczowscy kadro- 
wicze składają wizyty obo­
zom harcerskiej akcji „Klim 
i zok”. uczestnicząc w ogni­
skach i innych imprezach.

fił. Niezrażony udał się więc 
pod wskazany adres w tymże 
samym budynku. W odpowi« 
dz*  na Jogo pytanie, tyczące 
się możliwości zdobycia karty 
rowerowej, rozłożono ręce, ale 
nie pozbrwiono petenta na­
dziei, odsvlając jo do rzeko­
mo kompetentnej jednostki 
nadrzędne1 w powiecie.

Nast pnego dnia rzeczony pe 
tent udał się pekaesem do 
Cieszyna i stawił w p- wisto­
wym wydziale komunikacji, 
tutaj dowiedział się jednak, 
że lego rodzaju sprawy nale­
żą do LOK-u lub PZMot-u. W 
obydwu rz< czonyc.i inrtytu- 
cjach obecne bvly jedynie oso- 
by niekompetentne, które na 
dodatek pozbawiły nieszczę­
snego „plelg-zyma” jakiejkol- 
wi k nadziei. Rzecz w tym, że 
instruktorzy jako tacy upraw­
nieni do przeprowadzania kur 
su, egzaminu i wydania karty 
rowerowej są nieuchwytni. A 
najprawdopodobniej w ogóle 
ich brak.

Na załatwienie tej pozornie 
niewielkiej sprawy pan Sławo 
mir S. stracił już trzj dni. W 
planie ma czwarty. Ciekawe 
jak to jeszcze dłuru potrwa?

Pojezierze Suwalsko-Angu- 
s iow ikie to ki Lina pełna Ła- 
jemnicJoto1 1 noetyc m go na­
stroju. Ra" dla turystów, mi­
łośników sportów wodnych i 
wędkarzy. Po wsiach : Bono­
wały się jesz'-’.e dawne oby­
czaje 1 pleśni. W legendzie ży­
je tu jeszcze Inny świat — 
świat zatopionych w głębokich 
jeziorach domów 1 kościołów, 
które w nocnej ciszy od cza­
su do czasu dii-i o sobie znać 
poprzez wydobywające się ■ 
głębin odgłosy bijących dz vo- 
nów, W lasaci. Puszczy Augu­
stów >kiej (1070 km kw.), sta- 
nnwi icej fragment pasa daw- 
nyc. ; uazcz litewskich, w 
ol olicy Czerwonego Bagna ko­
ło Hajurodu żyją jeszcze ło­
sie.

AUGUSTÓW — m.a ito paw. 
założone w 1M1 r. przez Zyg­
munta Augusta — położona 
mi lownlczo w lasach na Ji_ch- 
krańcacli Puszczy Augu-to-”- 
akicj p->i„icdz jeziorami! 
Necko, Białe Ü Sajno, nad rze­
ką Nettą (stanowiącą niegdyś 
granicę między Koroną 1 Wiel­
kim Księstwem Litewskim) — 
ośrodek sportów wodnych, 
centrum wczasowo-turyet. i 
uzdrowisko.

Kani.1 Augustóws»î (dług. 
102 .m), zbudowany w 1830 r. 
— stanowi połączenie dopły­
wów Niemna z dopły wami Wi­
sły.

Okolice Augustowa. Jes. 
Kolno — siedlisko łabędzi ire 
zerwat); Białobrzegi — śluza 
ni Kanele Augustowskim; Jez. 
e„jno — „a wydmie prehisto­
ryczne cmentarzysko; uroczy­
ska Kozi Rynek 1 Wołkownla.

SUWAŁKI — mineto polozo 
ne nad rzeką Czarna Hańczą. 
Nazwa wywodzi się od wyrazu

Iwiłk»,: *,  co oznacza wy­
gnańcy z Litwy. Przy ul Ko­
ściuszki nr 31 7’Pol y dworek 
poliki — miej ce urodzenia 
Marii Konopnic1 .ej. 4a polwy 
spie na Jez. Wigry obronny 
klasztor z XVIII w.

Okolice Suwałk. W odlegl.
4 .im — Jez. Hańcz-- przez 
które przepływa rzeka Czar 
na Hańcza — najgłębszy natu­
ralny zmornlk wodny w Pol­
sce (108 m glęb.). D’iże kr 
mienie narzntowe. W odleei. ł 
km na pin. las Białorop. — 
"Od lasem olb-.-ymi cmentarz, 
gdzie u i »liu 19iL pochowano 
«6 tyc. jeńców radzieckich za­
głodzonych przez hitlerowców.
5 Km w kie.- płn. wsch. mlej-

POEIOMO: 1. snńne. opró­
żnione miejsce, ż. krokodyl. 8. 
etan w jaki wp ia osoba na 
: -atune »oirjrtystow, 8. jednodt 
ka wagi -zL-cnetoych kamie­
ni, 8. zwar» jest też banią. 0, 
miasto nad Pilicą, iynn ze 
zwycięstwa i™ üeçklegô nad 
Szwedami, 10. plucha, 13. me­
ksykańska byltna z rodziny 
amarylkowatych, M. port w 

ni
lONOWOt 1 okrzyk , mech 

Je”, 3. budjmeik senatu w 
starożytnym Rzymm. 3. gra 
kortowa. 8. tytuł wi > rola w 
Egipcie do 102! z., 7. lina za­
kończona hakiem biegną«» od 
bębna windy ładownicze i, 5. 
wytymony ertak. 10. ubi ir. eu- 
knla. 11. potrav drall pokos 
trawy, 12. uczta pierwszych 
chrześcijan.

ł»o®«d^zaiaa należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 21 sierpnia 
be. edeoduje

swt «*  M ssntjc, w*-,  oostoś 
orlnp .«a rzternośctc dnieli. 
Poszeł se te~, do karczmy. Z 
początku pieknit nim gwO' 
rzili, wypytowah sie go, tle 
jak już 6-yli ka^kym poó, go 
zym — zaczyni Be ś niego 
roarieśniocy rabijai’,

— Co tei tam pordbiossff 
— pyto sie jedye.

— Wa er mi koić, to ea- 
fttvm.

-r A włe rusuc~yłei sie ąs- 
pcf za tyełs patnoiae ra­
ków S lizbóur dować?

— Ni, tego nie umi ym.
— Tóż mci Re Itncii.
— Kitcif też nie turijnn
— A spowiadaót

Nie umij m.
a» 4 fcoaani yżoss*
— Ni.
— T«ił ao «toeewrie sg 

inlysz*
Tępo jut to^”iyei“,na»mo- 

liło, pado:
—• Na biyrzmować.
Ï trzos tego eiekawskigo w 

pysk. Bo jak biskup biyrz- 
muje, tóż też dowo policzek. 
Jyny słaby. A tyn, kie ta'ci 
chłopiśko, iak go trzosnył, 
tóż sią tyn naimiywny noga­
mi natirył.
44. Dyby nl tyn pies...

OZA AlCl sq ci ludzie 
aa świacie. Jedni by. 
iyny siedzieli w koś­
ciele a rzykali, a in-

ssim wystaresy roz na ty-

42. Wzion uw ętych 
do pomocy

FDNl GAZDOWIE s«e 
«.ucięli budować, ale 
byli biydni, kie} wieli 
dzieci kiyrdel. 4 izba 

sie im już waliła. Tóż poszeł 
gazda do sąsiadów, coby mu 
jako pumógli.

— Pumóc ci pumogymy, 
ale ty wiysz, wielo to trzeba 

jedyny, przedpołudniowy po­
ciąg do Wisły (dlaczego?), po 
wlększając i tak już nadmiar 
klientów PKS.

W tej sytuacji wypada za­
apelować do władz PKB o 
zwiększenie liczby wozów, wy 
jeżdżających w kierunku Wi­
sły i Brennej. a dc PR’ by 
przj wtaciły — przynajmniej 
w dni ć wiateo-oe — zlikwldo- 
waoy pociąg do WM^

to)
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WKRÓTCE POPRAWA JAKOŚCI EMISJI

Il PIOGBAM ’ï Oli CIESZYNA
OSTATNIO MNOŻYŁY SIĘ skoigl na jakość 

odbioru programu telewizyjnego w Cieszynie 
W związku z tym, na interwencję naczelnika 
miasta Inż. Jana Kuliga, Zjednoczenie Stacji 

Radiowych I Telewizyjnych w Warszawie przepro­
wadziło badanie pracy stacji przemiennikowej. 
Stwierdzono ,że przekaźnik funkcjonuje prawidłowo, 
zapewniając zadowalający odbiór na 11 kanale w 
północno-wschodniej części miasta, gdzie me do­
ciera program bezpośredni z Bytkowa (kanał 6).

Tym niemniej, co potwier- 
8 ni. badani’», a co miesz­
kańcy znają z własnego do­

świadczenia, istni ją w Cie- 
si™nie miejsca, ' których od 
biór programu jest poważnie

zakłócony. Stanowi to rr zul- 
tat m in. prany £tacji Zyiiná 
na Zaolziu. Aby zlikwidować 
zatem Istniejące le.z-ze ..bia­
łe plamy”. Państwowe 
Przedsiębiorstwo stacje Ra­
diowi I Tel< isizrjnc dokona 
leszcz.. w bieżącym tako 
przebudowy anteny -sdaw- 
czej cieszyńskiej stacj. prze- 
miennikoy ej, instalując do­
datkowe pole-

Dalsza poprawa lakości od­
bioru I rogramu TV na te­
renie Clesz-vni. nastąpi w la­
tach 1976 1981 , nn który to

(CIĄG DALSZY NA STR. Î)

BŁYSKAWICZNY REKONESANS Z ŻNIWNEGO FRONTU •••

TRZEBA WYGRAĆ
BATALIE 0 CHLEB
NIEMAL BEZ PRZERWY słychać na polach 

naszego powiatu warkot maszyn żniwnych. 
Kombajny, niezawodne i niezastąpione agre­
gaty żniwno-omłotowe, przenoszą się z pola 

na pole, by kosić złociste łany zbóż. Iluż muslałoby 
bez nich pracować żniwarzył Jak długo trwałby pro­
ces do uzyskania czystego, zdalnego do sprzedaży 
ziarna.

W Rolniczej Spółdzielni 
Proc ikcyjnej .Wyzwolenie” 
w Simu-adzu żniwa rozpo­
częło 5 bm. W sT4.de. <lnia 
14 bm.. skończono zbiór iecz- 
mienia. którym ot lano 72 
ha spółdzielczych PÓJ. Ziarna 
zebrano 192 tony, co dale 
średnią wrdainość z hektara 
rzęJu 27.7 kwinta: a. Pr°zes 
Spółdzielni inż Roman Ku- 
ba'ok twierdzi że nlon jęcz­
mienia test wvžszy od ubie- 
floroc-nego Z oól Wyzwo­
lenia” sprzątnąć ieszez*  trze­
ba 45 ha Dszenicv i 23 ha 
owsa 'śiodv bieżący numer 
Gł OSU dotrze do rak Czy­
telników. żniwa b dř b*d  
zakończone, badż b-ż -na’do- 
wać sie będą w finałowym 
stadium.

..Wyzwolenie” inivtij“ 
trzema kombajnamjł 1 ..bizo­
nem”. 1 ..bizonem - super’’

oraz 1 „yistulą”. Ten ostatni 
przeznaczeń' jest na świad­
czenie usług w działkach 
przyzagrodov rych członków 
RSP oraz wynajmowany o- 
kolicznym — choć nie tylko 
— rolnikom.

— Czy maci« jakieś kłopo­
ty ze spraw nos“ia niâKzvn 
żniwnych? — pytamv prese­
ra RSP ..Wyzwoli nie”

— Nie narzekamy na 
sprzęt. Jeszcze — na szczęś­
cie — me orzetrafiła n„m się 
żadtis oowa niejiza awarie, 
choć powiedzieć muszę, że 
nit byłoby tego powodu 
większego kłopotu Mamy 
doskonale wyposażone war­
sztaty naprawcze, przeszko­
lonych mechaników. illt 
prcvkladu kc-nbajnista Jócer 
Fołtyn jest równoc leśnie zło-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Rodzina dębowieckiego rolnika Jana Rysia przy zbiorze owsa. 
Sędziwy rolnik twierdzi, że tak opóźnione żniwa po >az pierw*  

szy nvjly mie/sce przed .. 60 laty.

Erwin Máchej - rolnik z Kończyc W elkich - zadowolony /est 
z tegorocznego plonu jęczmienia. Twierdzi, że z hektara zb>e*  

rze 40 kwintali ziarna, * Fot.: Tcdens*  Kcnoczek.

Rúzradi 

mechaniczny 

fiatowskiei 

Odlewni
Ostatnio obradowała Egze- 

'rt”ywa KZ PZPR Zc'-.ładów 
"Wetalurękzn-cT FsM nasze- 
Co powiatu, x 1tóroi • wzię­
li równ'“*.  udział: I sekretarz 
KP Partii Jän Chodura i na­
czelnik rowiatr Henryk Gor- 
posz.

Admini trać ja zakładów za 
meldowała o wykonani’, za­
dań 7 miesięcy br. w 101,7 
proc. W dyskusji wiele miej­
sca “oświęcono dynamice 
produkcji, inwestycjom oraz 
sprawom socjalno-bytowvm. 
Optymistyczna test i-aoowież 
przyspieszenia o miesią. roz- 
ru< hy mechanicznego fiatow- 
skiej odkwni. Nastąpi on 
już grudniu.

W trakcie obrad Jan Cho- 
dura wręczył kartę osiągnięć 
przodującemu iiscownikoxvl 
Zakład" nr 12 PSM Zenono­
wi Czyżowi. (d)

TYGODNIA
7 OWY ROK SZKOLNY 

tuż - tui. W skle- 
e pach papierniczych, 

damach książki, skle­
pach obuwniczych > konfek­
cyjnych ruch; tylko pat-zeć, a 
nasze pociechy zaczną pako­
wać teczki i tornistry. Wszv • 
stko ta ski .nia do refleksji, 
każę się zastanowić, czego 
cheumy I możemy oczekiwać 
po tradycy/nym pierwszym 
dzwonku.

VII oczekiwaniu 
na model

Cieszyńskie chlubi się nie 
od dziś rozwiniętym -.zkolmc 
twem. Uzyskanych w tei azie- 
dzinie osiągnięć n kt o zdro­
wych zmysłach nie kwestia- 
,'uie. Nie oznacza to tednak 
byna/mniej, że wszystko jest 
cacy i nic nie oazostało do 
zrobienia.

O ile więc naprawdę dv 
bre jest rozmieszczenie szkól 
podstawowych, dzięki czemu 
zagwarantowaliśmy wszystkim 
dziewczętom i chłopcom u- 
kończenie pełnej ośmiolat- 
ki, o tyle ze szkaiami pc 
nadpodstawowymi lest już 
znacznie gorzej.

Cieszyn uchodzi za mia ;to 
szkół I słusznie. Szkoda żył­
ko, że równie rozwinięte nie 
jest szkolnictwo w powiecie. 
Sťuacja nie bylabv jeszcze 

(CIĄG DALSZY NA STR. »>

kreator — urządzenie dotleniające wadę na stawie Huleński Mały w Colyszu, Obok, na ło­
dzi, mistrz stawowy Jan Skibiński i pomocnik Karol Wardas, wsypujący paszę do karmników. 
Karpie „pałaszu/ą" codziennie 300 kg zgra miłowanej paszy. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

NOWY EKSPERYMENT ZIS PAN W GOŁYSZU

Zastosowanie urządzeń dotleniających wodę
pozwala zwiększyć obsadę hodowanego karpia

Bp SZEREGU LAT w Zakładzie Ichtiologii Sta­
wów Polskiej Akademii Nauk w Gołyszu pro­
wadzone są badania i eksperymenty pozwa­
lające zwiększyć obsadę karpia w stawach 

hodowlanych Wyniki są Imponujące, o czym świad­
czą rekordowe w skali europejskiej odłowy oraz 
przyrosty na wadze, uzyskiwane w ciągu sezonu 
hodowlanego.

Warto przypomnieć, że w 
Goły: su uzyskuje się wielo­
krotnie wyższe efekty od 
polskich gospodarstw rybac­
kich zalic sanych do europej­
skiej czołówki. Ubiegłoję 
sienne • „żniwa” rybackie w 
pełni tę tezę potwierdzają: z 
1 ha lu=>tia wody stawu ho-

(CTĄG DALSZY NA STR- ' I

30 lat pracy 
w służbie 
zdrowia

W cieszyńskim Z-apołr O- 
pieki Zdrowotnej odbyła ńę 
« nia 15 >m. niccod’ienna u- 
roczystość: spotkanie jubila­
tów. którzy w ełużbi« zdro­
wia prai ują nieprzerwanie 
30 lat, z przedstawicielami 
władz partyjnycłi i państwo- 
xrych naszeeo regionu ora t z 
kierownictwem administra­
cyjnym, politycznym i spo­
łecznym ZOZ.

W lecznictwie na; zero m.a - 
sta pracuje obecni« 44 jubi- 
latóxi, w tym 12 lęka iy 
medycyny. 2 .eniatologów 1 
mgr farmacji, 17 pielęgnia­
rek, 3 położne. 3 pracowni­
ków administrajji oraz 5 o- 
sób personelu nr-szego i ob*-  
sługi. Wszyscy otrzymali na­
grody pieniężne, w tym ka’:- 
dy- pamiątkowa srebrną 200- 
złotówkę.

W czasie spotkania pr, y 
kawie i ciastku snuto 
wspomnienia z pierwszych 
pookupacy jnven dni w czasie 
których nieliczńe ocalałe z 
pożogi wojennej grono pio­
nierów. nie bacząc na rudy 
i braki niem.«l wszvstkiego. 
twori.yło zręby s polecana j 
służby zdrowia. (tk)

• Wf ■’ NA TROSKA RAD iDOWYCH ł SŁUŻB BHP • „HUTNIK" 

ZDAJE EGZAMIN • HAUST ŚWIEŻEGO POWIETR1A Z WENTYLATORA

Ponad tysiąc osób pracuje 
na „gorących” stanowiskach

U
FFF, JAK GORĄCO/ Nam wprawdzie nie za 
bardzo, chociaż było k'lka prawdziwie upal­
nych dni, ale tym, którzy pracują io tzw. 
„gorących" stanowiskach — z cqła pewnoś­

cią. A jest ich w naszym powiecie dość sporo. Obli­
czyliśmy, że w trudnych, ze względu na wysoka tem­
peraturę towarzyszącą procesom technologicznym, 
warunkach pracuje około ponad tysiąc ludzi. Wyso­
ka temperatura osłabia, powodując ubytek soli mi­
neralnych w organizmie, 
uzupełniania.

O samopoczucie pracowni­
ka w poszczególnych zakła­
dach př :y dbają rady zakła-

Stqd potrzeba sta/ego ich

dowe wspólnie z komórkami 
BHP. Organizują dostawę 
napoi chłodzących na stano­

wiska w taki sposób, by nie 
dezorganizo-”i ć n-aey i nie 
zmuszać praco« nika do do- 
datk iwego wysiłku.

W „CELMIEY , gorących” 
stanowisk ję^t około 700. Na 
trudną do zniesienia przez 
dłuższy ckres czasu tempera­
turę narażeni są pn coxynicv 
odlewni żeliwa, zalewania 
wirników Al. impregnowni. 
hartowni, galwanizatorni. spa 
walni, malarni, ok«ydowni 
oraz kuźni.
(CIĄG DALSZY NA STR. tl

WIOSNĄ POCZĄTEK ROBÓT

Poliny przebieg

remontów

szkól i pnedszkoK

Około 1.5 min złotych prze­
znacza się w bieżącym roku 
na kapitalne remonty obiek­
tów oświatowo-wychowaw­
czych w Cieszynie. Zaawanso­
wanie prac jest znaczni.

Kompleks skoczni narciarskich 
powstanie w Wiśle Czarnem

DRUGA CO DO WIELKOŚCI skocznia narciar­
ska w kraju w Wiśle-Mallnce ulegnie w cią­
gu dwu najbliższych lat likwidacji z uwagi na 
budowę u jej podnóża zapory wodnej. Decy­

zja w tej sprawie już zapadła i jest nieodwołalno 
Inwestor zapory — Dyrekcja Okręgowa Gospodarki 
Wodnej w Katowicach, zapewniła jednak, iz — pod 
warunkiem wyznaczenia nowego terenu i zaprojek­
towania skoczni prznd likwidacją starej — zbuduje
nowy obiekt.

ZnSi y ekspert FIS archi­
tekt Jurand Jarecki, skąd­
inąd narciarz i skoczek, wy­
kopał w rekordowo krótkim 
czasie projekt komoleksu 
dwu skoczni: dużej (90 me­
trów' i średniej (70 metrów). 
Ma to być obiekt wl iści wie 
zagospodarowany, a wiec z. 
parkingami, trybunami dla 
widzów, wyciągiem dla za­
wodników itp-

Nastąpił juz kolejny etap 
prac. Gliu'ickie Biuro Pro- 
jrktow Budownictwa Prze­
mysłowego przystąpiło mia­
nowicie do opracowania :a- 
łozeń techniczno-« konomicz- 
nveh i kosztorvsu tej naj­
większej od czaśu Krokwi 
inwestycji narciarskiej w 
Pols s*.

(CIĄG DALSZY NA STR. ł)

W Państwowi m ZakładZla 
Wychowawczym prowadzona 
jest trymlana okl< n, odnawia 
się również elewację budyn­
ku szkolnego. Koszt tych ro­
bót wynlesl > 700 tys. żłotych.

W Przedszkolu nt 1 przy uK 
Miel ejdy Cokonuje clę częś­
ciowego wyburzenia ściatt 
działowych i stropów. Ponad­
to wykonywane są prace In­
stalacyjne w zakresie central­
nego ogrzewania t energii e- 
lektrycznej. Rejonowe Przed­
siębiorstwo Remontowo-Bodo-*  
wlane nrzjjęlo do wykonania 
tylko loboty posadzkowe 1 
część pi uc malarskich w tym 
obiekcie. (Koszt remontu, 
wr-iz z przyłączeniem obiektu 
de cl tpłodągu. przekroczy 
planowane nakłady, która 
miały wynieść 0,4 min złotych.

W ramcch kapitalnego re­
montu modernizacyjnego pro­
wadzona jest rozbudowa 
Przedszkola nr S przy ul. Ja­
nusza. W dobudowanej czę^ct 
erzewiduje się wykonanie in­
stalacji elektrycznej 1 cieplnej. 
Zaawansowanie prac jest sto­
sunkowo słabe z uwagi na pół 
ne przystąpienie RPRP do ro­

bot Cd)

sT4.de
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NASZ REPORTERSKI ZWIAD

W poszukiwaniu 
regionalnych upominków
• WYSTARCZAJĄCA ILOSC WIDOKÓWEK I SKŁADANEK 
POCZTÓWKOWYCH • NADAL BRAK MAP, FOLDERÓW 
I PRZEWODNIKÓW PO REGIONIE • TRUDNO O ORYGI­
NALNE UPOMINKI, CHARAKTERYSTYCZNE DLA PODBES­

KIDZIA

NASZ KOLEJNY reporterski 
-wiad poświęciliśmy zaopa­
trzeniu w artykuły branży 
pamiątkarskiej. Co roku go­

ścimy sporo turystów z całego kra­
ju i z.granlcy, zależy nam więc na 
tym, by goście wywozili jak najlep­
sze wrażętlia. Wspomnienia żyją 
dłużej, gdy dopomóc im drobnym 
atrakcyjnym upominkiem.

Z rozeznania, jakie poczyniliśmy 
w terenie wynika, że nie jest to 
nasza najsilniejsza strona, chociaż 
w porównaniu do lat poprzedniefi 
znacznie się poprawiło. Zmiany na 
lepsze daje się zauważyć zwłaszcza 
jeżeli idzie o zaopatrzenie kiosków 
„Ruchu” w pocztówki. Są koloro­
we, ezarno-białe, pojedyncze i se­
ryjne, droższe i tańsze. W samym 
Cieszynie bez większych trudności 
można nabyć widokówki ze wszy­
stkich niemal atrakcyjniejszych 
miejscowości powiatu i kraju. Go­
rzej w Ustroniu i Wiśle, gdzie za 
ciekawą pocztówką z widoczkiem 
rodzimego Podbeskidzia trzeba po­
chodzić. Bardzo poprawiła się ja­
kość widokówek. Nie straszą już 
kiczowatym zestawem kolorów i 
złym papierem.

Nadal fatalnie jest jednak z ma­
pami, folderami i przewodnikami.

Turysta przebywający na naszym 
terenie skazany jest niemal Wyłą­
cznie na własne wyczucie.

W branży ściśle pamiątkarskiej 
także nic najlepiej. Prak,‘vczni< 
sprzedażą drobiazgów i upominków 
regionalnych zajmuje się m. in. 
punkt „Ruchu” nad granicą w Cie­
szynie oraz sklep „Pamiątki” w 
Wiśle. Obydwa mają bardzo wyso­
kie obroty, wypracowywane jednak 
głównie sprzedażą artykułów ręko­
dzieła ludowego z całej Polski, w 
minimalnym zaś stopniu Podbeski­
dzia. Ponoć rzecz w tym, że nasze 
koniakowskie koronkarki oraz rze­
źbiarze obowiązani są dostarczać 
własne wyroby do „Cepelii”. Ta zaś 
sama rozprowadza je po terenie. W 
rezultacie braku łj niemal wszy­
stkiego, co mogłoby stanowić miłą 
pamiątkę pobytu w naszym regio­
nie. Większych trudności nie ma je­
dynie w nabyciu cieszyńskich la­
lek.

W tej sytuacji chyba niezbyt ce­
lowe jest reklamowanie regional­
nych upominków. Wydaje się jed­
nak, że w przyszłości, gdy będzie 
ich dostateczna ilość i duża różno­
rodność, nie można o tym zapo­
mnieć. (j. 1.)

Ułatwienia dla turystów 
zmotoryzowanych

przy wyjazdach za granicę

M
inisterstwo finansów 
podało do wiadomości, ża w 
związku z licznymi przypad­
kami eksploatacyjnych awarii po­
jazdów samochodowych polskich 
turystów za granicą, nie objętych 

ubezpieczeniem, przy niedyapono- 
waniu przez turystów odpowiednią 
aumą środków dewizowych na po­
krycie kosztów napraw oraz wy­
chodząc naprzeciw postulatom za­
interesowanych — wprowadza sie 
z dniem 15 sierpnia br. listy kre­
dytowe Polskiego Związku Motoro­
wego, upoważniające posiadacza 
pojazdu do opłacania tymi listami 
kosztów związanych z:
• udzieleniem pomocy techni­

cznej w przypadku unieruchomie­
nia pojazdu,

* holowaniem pojazdu do naj­
bliższego warsztatu naprawczego.

* naprawą pojazdu łącznie z do- 
(d)

Dla potrzeb 
polskiej motoryzacji

Omówieniu realizacji planu mi­
nionego półrocza oraz aktualnych 
zadań poswięcon i były narady par- 
tyjno-gospodarcze w Zakładach Ku­
źniczych i Odlewni FSM w Sko­
czowie.

Obydwa zakłady wykonują po­
myślnie zadania gospodarczo. Jak 
wykazała dyskusja, zrealizowanie 
planu rocznego jest mimo istnieją­
cych trudności w pełni realne.

Szczególnie trudne problemy ma 
do rozwiązania Odlewnia w związ­
ku z uruchamianiem produkcji no­
wych odlewów do fiata 126 p. Za 
niezbędne uznano opanowanie od­
miennych technologii, oparcie pro­
dukcji o materiały dostępne na 
rynku Kr ijowym oraz uruchamia­
nie dodatkowych stanowisk pracy.

Pracownikom Zakładów E- 
lektro-Maszynow»ch „CELMA” 
w Cieszynie

EMILII I HENRYKOWI 
JASZOWSKIM

serdeczne wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu tragi­
cznej śmierci

SYNA JANUSZA
składaj*

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
i DYREKCJA ZAKŁADÓW

Za ckacane wyra ty w«pół- 
czucia, za wleflce. kwiaty i 
udział w pogrzebie mojej dro- 
ffiaj Zony

ip. Marli 
URBANEK

Radzie Zakładowej ..Jowenił" 
w Cieszynie. Ranzte Zakł.ido- 
wej FBM Zaklad r. tz w Sko­
czowie oraz wszystkim przyja­
ciołom. znajomym ) sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skła­
dała

MA2 i RODZINA

starczeniem niezbędnych części za­
miennych, jeżeli są one dostępne na 
terenie danego kraju,

* pierwszą pomocą lekarską (łą­
cznie z kosztami ambulansu) w na­
głych i koniecznych wypadkach,

* pomocą prawną i ekspertyzą 
techniczną pojazdu,

* wysyłką samochodu do PRL, 
jeżeli jego naprawa za granicą nie 
jest ekonomicznie uzasadniona,

* zakupem biletów powrotnych 
dla osób. których pojazd uległ 
uszkodzeniu lub został wysłany do 
Polski.

Listy kredytowe PZMot mogą 
być realizowane w krajach człon­
kowskich RWPG z wyjątkiem NRD 
i ZSRR, w Jugosławii oraz w kra­
jach kapitalistycznych.

Posiadacze samochodów wy­
jeżdżający za granicę pojazdami sa­
mochodowymi po dniu 14 sierpnia 
br. obowiązani są zaopatrzyć się w 
listy kredytowe w placówkach Biu­
ra Turystyki PZMot i okazać ta­
ki list organom celnym.

Listy kredytowe są zamieszczone 
w książeczkach międzynarodowej 
pomocy samochodowej wystawia­
nych przez PZMot.

Sprawę, o której mowa, normuje 
szczegółowo rozporządzenie mini­
stra finansów z dnia 15 lipca 1974 
roku ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
PRL r.r 28. poz, 161.

Równowartość kwoty wykorzy­
stanej na podstawie listu kiedylo- 
wego podlega »dliczeniu z rocznej 
normy przydziału danego roku, 
względnie obciąża roczną normę 
przydziału następnego roku w 
przypadku jeżeli norma danego ro­
ku jest niewystarczająca. Dopu­
szcza się n.ozliwośó odpisania war­
tości wykorzystanego listu kredy­
towego w odpowiednich propor­
cjach wszystkim osobom, wspólnie 
wyjeżdżającym danym pojazdem 
samochodowym.

Wtorek, 20. V«l. 1974 r.
ls.50 Wiadomości! ls.(8 Sparta Pra­

ga — Spartak Trnava (piłka nożna). 
I8.0O Program kryminalny. 19.00 
Dziennik 19.3# Nteogranfczon i współ 
praca (o rozwoju ekonom, krajów 
RWPG). 19.55 Zycie na Syberii <111 
cz. filmu). 20.25 Wynadek samocho­
dowy (III ez. serialu dstekt.). 21.1S 
Dziennik. >1.40 Spotkanie z ląkarzem. 
21.55 Mistrzostwa Europy na pływal­
ni w Wiedniu (skoki kobiet z wieży). 
22.40 Muzyka z Resplrium (koncert 
kamer: lny

II Program: 18.30 Praski wieczór.
19.30 Dla przyszłych pokoleń (repor­
taż). 20.00 Ring wolny (wesoły pro­
gram leonk.). 20.50 Telew. klub mło­
dych. >1.30 Dialogi z życiem (poga­
danka o K. Marksie).

Środa, 21. VIII. 1974 n
17.00 wiadomości. 17.05 Młodymi o- 

csyma. 37. łb Dziennik. 18.00 Autr-mo- 
to-rewia 18.30 Chwila piosenki. 18.40 
Wieczorynka 10.00 Dziennik. 18.30 
Rozmowa na tern obecnego stanu i 
perspektyw czech osł. energetyki. 
20.00 Koszulka (telewizyjna insc. ko­
medii O Zelenka). 21.30 Wiadomości. 
21.55 Zwierzęta wśród nas (żółwie). 
22.25 Mały nocny koncert (sonaty 
Haendlfl) — na zakończenie wiado­
mości.

II Program: 18.45 Dekarz 1 wy. 19.35 
Oczekiwanie na szczęście {reportaż 
film, o poszukiwaczach drogich ka­
mieni w Australii). 20.05 P zegląd ta­
necznych melodii świata.

Czwarta«, 22. VIH. 1974 r.
9.30 Start (dram, film z życia pilo­

tów). 17.50 Wiadomości .17.05 Jaskół­
ka. 17.45 Program wojskowy. 10.00 
Magazyn ciekawostek (z kraju pod 
Tatrami). 18.40 Wieczorynka. 10.50 
Ruch dla zdrowia. 19.00 Wiadomości
10.30 Rumuńskie wczor»l i dziś (film 
dokument.). 20 00 Start (film rumuń­
ski z życia lotników). 21.35 wlado-

Nowy 
eksperyment

W pól roku po gastronomicznym „trzęsieniu ziemi '

Mniej rozpijają
przyzwoiciej karmią

PRZYPOMNI JMY: pierwszego lutego marże gastronomiczne 
poszły w górę. Nieco wcześni?] podniesiono ceny na alko­
hol. Dwa lata temu zniesiono kelnerskie dodatki za sprze­
daż alkoholu. Podniesiono oprocentowanie za wydawanie 

posiłków. 1 czerwca br. przeprowadzono regulację plac. Podwyż­
ka marż nie objęła tzw. produkcji własnej zakładów, czyli obia­
dów firmowych i abonamentowych, które w zależności od katego­
rii skalkulowane zostały w cenie od 12 do 14 złotych.

(DOKONCZi NIF ZE BTR.1)

dewlanego uzyskane 3.876 sztuk kar 
pła hodowlanego o łącznej wadze 
»■412 kg! Dla porównania: w pozo­
stałych go podarstwach rvbar ich 
uzyskiwano edłów rzędu ?M do M8 
kg karpia.

Uzyskanie tak rokordewo wyso­
kich wyników hyło możliwe dzięki 
opanowaniu wielu tajników hodow 
li, wśród których poczesne miejsca.

ijmuje odpowiednio treściwa pa­
ssa podawana w takiej poslii”!. by 
w wodzie zachowała spoistość, a 
przede wszystkim, hy ryba chętnie 
ją spożywała.

Kiedy wiosna roku ubiegłego do 
stawu „Heleński Mały”, liczącej'» 2 
ha lustra wody, wpuszczono 8.000 
sztuk dwuletnich kroczkót wyda­
wało siie, że jest to górny pułap 
możliwości zagęszetama przestrzeni 
życiowej karpia.

Tymczasem w tym roku obsadę 
sztuk hodowlanych powiększono o 
dalszych 500 kroczków. Stało się to 
możliwe dzięki zastosowaniu skon­
struowanego we własnym zakresie 
urządzenia o nazwie areator. Jest 
to pływająca meszyna. napędzane 
energią elektryczna, której zada­
niem jest bezustanne wyrzucanie 
fontanny rozbitych na r likrocząstk’ 
wody po to. by mogły sie one po­
łączyć z... powietrzem. Areator ie»t 
zatem urządzeniem dotleniającym 
wodę, zapobiegającym ..duszeniu” 
sie ryby, a tym samym umożliwia­
jącym zwiększenie jej obsady w 
danym stawie.

Urządzenia działają sprawnie, ry­
by czują się doskonale — o ile moi 
na w ten sposób określić prawidło­
wy przebieg najnowszego ekeper ■ 
mentu Zakładu Ichtiologii Stawów 
PAN w Goły >zu. (tk)

Posunięcia te miały m. in. do­
prowadzić do zmiany struktury o- 
brotów w poszczególnych lokalach. 
Głównym zaś przedmiotem troski 
był konsument skazany na codzien­
ne żywienie się w restauracji.

— Jak wszystkie te zmiany prze­
żyła cieszyńska gastronomia? — py­
tam dyrektora Cieszyńskiego Od­
działu WPPG — Ferdy ■■a.

— Częściowe zaburzeni*  wystąpiły 
w lutym. W marcu wszystko wró­
ciło do normy. Wspomniane przed­
sięwzięcia nałożyły na nas zwięk­
szone zadania. Dla wszystkich pla­
cówek zjednoczonych w przedsię­
biorstwie przewidziano wzrost obro 
tów o 9 proc., oczywiście przy zacho 
waniu właściwej relacji udziału w 
tych obrotach posiłków i alkoholu. 
Muszę powiedzieć, że w porówna­
niu z zakładami gastronomicznymi 
województwa nasze wypadły najle­
piej. Obroty wypracowane na 
sprzedaży trunków nie przekroczy­
ły 20 proc. Gdzie indziej utrzymują 
się na poziomie 40 proc. W nowej 
sytuacji zdecydowanie zyskały na 
popularności punkty małej gastro­
nomii. Ponadto udało nam się zr - 
alizować plan za 7 miesięcy w 100 
procenta :h.

— Na wasz pin należy także za­
liczyć camian^ „Tempa” z przysło­
wiowej „mordowni” w przyzwoity 
zakład drobiarski...

— W najbliższym czasie zabierze- 
my się do baru ..Pod Arkądam ” 
ora: do budowy przy ulicy Srutar- 
skiej piwiarni z prawdziwego zda­
rzenia.

— Nim jednak zdradzi pan następ 
ne plan: inwestycyjne, prosiłabym 
o odpowiedź na pytanie: co z zaka­
zem, a ściślej ograniczeniem pale­
nia w lokalach?

— Na razie, jak chyba wszystkim 
wiadomo, całkowity zakaz palenia 
obowiązuje w „Juniorze” na Wyż­
szej 3ramie, w „Baszcie” na Zam­
kowej i w cukierni „Filipinka". Nie 
wolno też palić w jednaj z sal „Fi­
lutka". O dalszych ograniczeniach 
trudno w tej chwili mówić. Do tego 
konieczne są decyzje wydziału han­
dlu.

— A odleglejsze plany inwestycyj­
ne?

— W roku 1975, czyli jut w no­
wej pięciolatce, zabieramy się do 
budowy kombinatu gastronomicz­
nego z restauracją, kawiarnią, ba­
rem, lodziarnią i ciastkarnią. W o- 
biekcle tym mieścić się będą ponad­
to pomieszczenia dla administracji. 
Kombinat stanie przy ulicy Dzier­
żyńskiego. Koszt jego budowy wy­
niesie 17 min złotych, a termin od­
dania przewidziano na kor.iec roku 
1976. Druga wielka inwestycja to 
adaptacja stylowego budynku przy 
ul. Przykopa nad Olzą na regional­
ny zajazd. Z mniejszych planowych 
przedsięwzięć przewidujemy budo­
wę pawilonu na 20 miejsc konsump 
cyjnych — prawdopodobnie przy 
ulicy Stawowej.

Rozmawiała: J. Ł. |

ZEM CELMA WYJAŚNIA:

Níe wszystko zależy

Na „gorących” 
stanowiskach
_ (DOKOŃCZENIE ZE BTR. «

Przeciętnie wydaje się :u dzi in­
nie od 5 do 6 tysięcy butelek ..Hut­
nika”, soków owocowych, wód mi­
neralnych i sodowych.

Cementowni*  „Goleszów” zatrud­
ni*  w wysokich rniperatunu-h 
przede wszystkim palaczy ; sma­
rów ników. Ale na niekorzystne 
działanie gorąca buchającego z pie­
ców obrotowych narażonych jest 
około 120 osób. Pracownika n tym 
zakład dostarcza sok „Hutnik” oraz 
wodę „Leśniankę”. Tam. gdzie to 
możliwe, zakłada się wentylatory.

W skoczowskiej Odlewni na ..go­
rących” stanowiskach pracuje 120 
ludzi. Głownie to odlewacze, zale­
wacze, wybijacze i wytapiacze. U- 
bytek soli mineralnych uzupełniają 
oni esencją „Hutn.ka” wymieszane­
go z wodą mineralną.

Najmniej bo tylko ok. 10 ludzi w 
wysokiej tempereturzt zatrudnia 
FACH. To pracownicy kuźni, har­
towni i obsługa pieców. Zakład za­
kupił na cały rok około 3 tysięcy 
butelek „Hutnika”. Ostatnie upały 
spowodowały, że z tego zapasu uby­
ło połowę.

Niemal we wszystkich wypad­
kach oprócz rewelacyjnego, regene­
rującego siły „Hutnika" p'daje się 
inne wychłodzone napoje, takie jak 
herbata, mięta, kawa a nawet mle­
ko. (j. 1.)

II Program IV
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

okres zaplanowano budową 
stacji telewizyjnej liżej mo­
cy w Wiśle. Jak się przewi • 
duje, obejmie ona zasięgiem 
swego działania również Cie­
szyn.

Mieszkańcy miast*  z saty­
sfakcją przyjmą zapewne 
wiadomość o uruchomieniu 
przemiennik» programu U. 
Otóż jak nas poinformował 
Jerzy WFCŁAWFK, nu.zeln" 
dyrektor Zjednoczenia stacji 
Radiowych i Telewizyjnych 
w Warszawie, w roku przy­
szłym przedsiębiorstwo zain­
staluje w Cieszynie na włas­
ny koszt niezbędną aparaturę 
wraz z anten, Jest to tgod ■ 
ni z wniósł iem Urzędu Mirj 
skiego w tej sprawie, id)

od przedsiębiorstwa
Praca w godzinach nadliczbowych 

w ZEM CELMA jest zjawiskiem nie­
pokojącym cali załogę, o czym 
świadczy tematyka posir.dk n Egze­
kutywy KZ PZPR, Rady Robotniczej 
i Rady Zakładowej. Istniejący stan 
rzeczy nie jest spowodowany włącz­
nie wadliwą organizacją pracy, lecz 
przede wszystkim faktycznie wystę­
pu ’ącyml, l'c’.egôlnie w pierwszych 
dekadach każdego ml< si%« pertur­
bacjami zaopatrzeniowymi oraz 
przestarzałym parkiem maszynowym.

W celu ograniczenia Ilości godun 
nadliczbowych podejmuje . ię doraź­
ne posunięcia organizacyjne. Opraco­
wano między innymi maksymalne li­
mity godzin nadliczbowych dla po­
szczególnych zakładów w wielkoś­
ciach «ukeesyv nie malejących. We­
dług nowego limitu w stoaunku do 
wykonania )cwie‘ni*  br. (przyjmując 
je za 100 proc.), poziom godzin nad­
liczbowych będzie się przedstawiał 
następująco: lipiec — 70,3 pioc.. 
sierpień — 04,7 proc., wizecień — 53,5 
proc. W porównaniu z IV kwartałem 
ub. r. ilość godzin nadliczbowych 
przypadających na iedi go pracow­
nika b.'ZpOLrjdnio produkcyjnego u- 
legła obniżeniu do 84.0 proc, w I 
kwartale br. i U - • proc., w II 
kwai tale br.

Prowadzi się systematyczną co­
miesięczną kontrolę stosowania go­
dzin nadliczbowych 1 publikuje jej 
wyniki. Ustalono sankcje prcmtjwe 
za niewłaściwe korzystanie z godzin 
nadliczbowych. Kierownictwo Nakła­
dów, kontrolowane przez erganizac,ę 
związkową, stara się o dalsze ograni­
czenie godzin nadliczbowi ch poprzez 
poprawę rytmiki dostaw materiało­
wych.

Rozwój p~'tepu technicznego w 
ZEM CELMA nie jest zadowalający

również w ocenie ki irownlctwa Za­
kładów. Stan nie jest jednak zależny 
jedynie od przedsiębiorstwa, a to > lla- 
tego it przemysł obrabiarkowy, jak 
również pozostał gałęzie przemysłu 
nie dosiarczają spec^llstycznych ma­
szyn ni Zbędnych io produkcji sze­
rokiego asortymentu silników elek­
trycznych wyrabianych przez ZEM 
CELMA. Przedsiębiorstwo czyniło i 
czyni w dalszym ciągu starania, by 
sytuacja w tym zakresie uległa po­
prawie, dokonując zakupu odpowied­
nich urządzeń v kraju 1 za granicą. 
Opracowano leż nowy program re­
konstrukcji i modei-nizacii z. klar iw. 
który został zatwierdzony uchwałą 
Prezydium Rządu jako część progra­
mu modernizacji przemysłu elektro­
maszynowego woje vództwa katowic­
ki' go.

Niezależni' od powyższego. ZEM 
CELMA wprowsd iły cały szereg po­
stępowych ‘.pchnologli i technik wy­
twarzania liczących się w skali kra­
jowe).

W 1975 różu planuje się wprowa­
dzenie takich przedsięwzięć, jak: u- 
ruchomienie półautomatycznej linii 
obróbki korpusów, wykonywanej 
przez zakład WIEFOFAalA w Pozna­
niu, zmechanizowani» czynności po­
łączeń dopływów na nawijalnl oraz 
dalsze rozszerzenie po9‘ępou ch tech 
nologii blach, w tym wykrawania 
bezażurowego. dającego brrńzo duże 
oszczędności materiałowe.

Niniejsze wyjaśnienie przekazujemy 
Redakcji wraz z zapewnieniem, że 
nasza oi„anizacja partyjna, sarno 
rząd robotniczy 1 organizacja związ­
kowa poważnie i często „rozliczają” 
działalność Dyrekcji. ej_«.ek-vując u- 
auwanle mankamentów zależnych od 
przedsiębiorstwa.

motel. M.N Mistrzowie (film doku­
ment. o ludowych rzeźbiarzach ru­
muńskich). 22.10 Arcymistrz (film 
1 idz. — dr imat psycholog, szachisty).

n Program: 18.J0 Praski wieczór, 
1>.35 Zaproszenie do tańca. 2#.r*9  Z ży­
cia owadów - J. Czopkowa (Insce- 
niz. telewiz.). 21.10 Program muzycz­
ny z NRt> (muayka poważna).

Piątek, 23. VHI. 1974 r.
17.00 Wirdornoscl. 17.05 Pod hisz- 

peńakim niebem (film dokument.).
17.30 Pożary w rolnictwie. 17.45 Wia­
domości. 18.00 Pod jednym dachem 
(program muzyczny). 18.40 Wieczo­
rynka. 19.00 Wiadomości. 19.35 W kra 
ju białych skrzydeł (film o rumuń­
skiej przyrodzie). 20.00 Z cyklu: Na­
sza Ojczyzna (progr. rosrywt na 30- 
lecle wyzwolenia CSRS przez wolska 
radzieckie). 21.10 Wiadomości. 21.30 
Bezpiccizństwn obowiązuje. 21.90 
Miły, stary dom — A. Arbuzowa 
(transmisja przedstaw, z Pręgi). 23.10 
Spotkanie o północy (reddecki film 
muzyczny).

II Program: 19.40 Słowackie piosen­
ki i opowiadania. 30.20 Rzymianka 
(inscenlz. telewiz. włoskiej powieści).

Sobota, 24. VM. 1974 r.
9 W wiadomości. 9.30 Kompas 

(próg, wojsk.). 9.30 Na brygadzie 
(rozrywk. nrogr. muzyczny — inter- 
wizja). 10.Í0 Skarb na wyspie (wg 
powieści Btevensona). 11.30 Wypadek 
samochodowy (Ul cz. ser. krymi- 
iialn.) 14.30 Miftr-ostw CBRS w mo­
to crossie (transmisja). 19 29 Wiado­

mości. 19.90 Wakacje w Tuszkewarze 
(VII iz. węg. serialu). 17.00 Transmi­
sja z Festiwalu młodzieży czechc. ło­
wickiej w Strażnicy. 18.50 Rueh dla 
zdrowia. 19.00 wiadomości. U.U Nad 
listami widzów. 20.00 Akcja Bororo 
(ezeski -film fantastyczny). 21.30 wia- 
domojci zl.45 Bramki, punkty, se­
kundy. 22.00 O fortepianie na weso­
ło (gra M. Dworzak). >2.30 Mlecz My­
szkowa (komedia). 23.45 ME — na ply 
walni w Wiedniu (skoki męzczyzn).

II Progi itłi: 17.40 Wiadomości. 17.50 
wielka noc (bulj. serial telew. o wal 
kach bułgarskich komunistów). 18.40 
Wieczorynka (ja i mój pies). 19.30 z 
cyklu: Zachowajmy Je przy życiu (o 
słoniach). 20.00 Koncert orkiestry i 
balet telew. czechosl. 21.40 Orknejska 
ballade (ang. film telewiz.).

Niedziela, 25. VBI. 1974 r.

9.10 Wiadomości. 9.19 Opowieści nor 
weskie. 9.35 Niebezpieczna droga (II 
cz. telew. filmu NRD). 10.35 Przegląd 
tygodnia. 10.55 Tydzień na ekranie. 
11.20 Toto-lotek. 11.30 Ziemia — ży­
wicielka (transmljja z ogólnopaństw. 
wystawy rolniczej w Budziejowl- 
cach). 12.30 Gra ząspół orkiestry dę­
tej. 14.00 Program wojskowy. 15.40 
Muzyczny program rozrywkowy. 18.20 
Wiadomości. 18.25 Z telewizją po 
Czechosłowai |i (reportaż z BaiiiLle» 
Bystrzycy). 14.50 Biała ćma (czecho­
słowacki film o słowackim powsta­
niu). U.40 wieczorynka. 19.00 Wli do- 
moscl. 19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy 19.50 Chwila poezji. 20.00 Lope de 
Vega — Od rana do rana (insen. te­
lewiz.). 21.30 Wiadomości. 21.50 Czło­
wiek z krateru. 22.15 Czarna półgo- 
dzinka (Nokturn).

II Program: 15.10 ME — na pływal­
ni w Wiedniu. 17.40 Praaki wieczór. 
19.00 Okno na świat. 19.30 Z telewi­
zją po świecle. 20.00 Donizettl — Cór­
ka pułku (opera komiczna). 21 oo 
Barwna ezkta (film dnkume» • nrd>.

Rzadka uroczystość urodzinowa
Dnia 12 sierpnia odbyła się w 

Państwowym Domu Rencistów w 
Cieszynie rzadka uroczystość, mia­
nowicie pins.ínnariusze; Wiktoria 
Furman, Zuzanna Myśliwiec, Ewi 
Starzyk, Stefania Stefan i Michał 
Szturo wspólnie obchodzili 90 uro­
dziny.

W ukwieconej jadalni oprócz ju­
bilatów zebrali się odświętnie ubra­

ni współpensjonariusze, pracownicy 
Domu Ren listów, krei.-ni lubilatA'v 
oraz goście, którzy przekar.ali jubi­
latom gratulacje i życzenia.

Wzruszająco bjło wystąpienie 
dzieci z półkolonii w SP nr 3 w 
Cieszynie, które przygotowały na 
tę uroczyktość specjalny program 
artystyczny. (z)

Skoczowska 

„Wspólnota” 

u mety 5-laiki
Międzyzakładowa Spółdziel­

nia Mieszkaniowa „Wspólno­
ta” w Skoczowie wykonała 
w dniu 31 lipou br. . adana 
obecnego planu 5-letniego, 
który przewidywał oddanie 
■w latach 1971—1975 do użyt­
ku 470 mieszkań. Do dnia 31 
lipca br. „Wspólnota" wrę­
czyła swym członkom klu­
cze do 473 nowych miesz­
kań.

Kierownictwo dtoczcrwskiej 
„Wspólnoty” przewiduje, że 
do końca br. w osiedlu przy 
ul. Józefa Szewczyka sosta- 
nde oddanych do užvfjtu dal­
szych 105 mi« śkań (łk)

Manifestacja 
w Trzyńcu

Z okazji 30 rocznicy wybuchu 
Słowackiego Powitania Narodowe­
go odbyła się 10 sierpnia w Trzyń­
cu »naniiestacja zorganizowana 
przez tamtejsze koło Czechosłowac­
kiego Związku Inwalidów.

W uroczystości wzięła też udział 
kilkuosobowa delegacja działaczy 
społecznych z powiatu cieszyńskie­
go z prezesem ZP Zw. Emerytów 
Rencistów i Inwalidów — Emilem 
Hermanem. (2)

llllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllin

Kto zgubił parasol
Dnia 10 hm. ns ul. Stalmacha w 

< ie 'yn mieszkanka naszego mi­
st*  p. Józefa Bardeli znalazła mę­
ski parasol.

Zgubę można odebrać w sekreta­
riacie Redakcji GŁOSU.

• W czasl prac potowych wywró­
cił «1» ciągnik „zetor  15-M SC, któ­
ry przygniótł kierującego nim Sta­
nisława Wiilnica (zam. w Kaczycach 
52). Traktorzystę przewieziono" do 
szpitala. Wypadek wydarzył się dnia 
8 bin. w Kaczycach.

**

• Na Rynku w Cimynie dnia 19 
bm. Marian Piicbaczek (zam. prz: 
uL Przepilliiskiego 151) kierujący sa-
I .ochodcm „Fiat 125p" SC 94-24 naje­
chał z tylu na „alfa-romeo” MC 89-440 
włoskiego obywatela Luciano Trinl, 
którego wóz uszkodzony został na ok. 
2.000 zł. Marian Plechaczek ukarany 
został mandatem.
• Jadący w atanie nietrzeźwym na 

motocyklu „Jawa" 17-70 SC Stanisław 
Fołtyn (zam. w Kostkowlcach 47). 
nie panując nad kierownicą wjechał 
do przydrożnego rouffl. Kraksa wyda­
rzyła się w Gułdowacb w Cieszynie 
dnia 10 bm.
• Obok byłej gospody w Ciaotrnlcy 

dnia W bm. jaóący motocyklem „ja­
wa” SC 97-97 Henryk Jocliaczy (zam. 
w Cisownlcy 29), najechał na wózek 
dziecięcy, w którym znajdowała alę 
2-letnia Anna Swierkowska. Dziew­
czynka doznała złamania prawej no­
gi oraz urazy głowy. Przewieziono ją 
do szpitala.
e Na przelśi m dla pieszych >ia 

skrzyżowaniu dróg w Zbyt.:owie dnie
II bm. potrącona została Zofia Jano­
ta. Ranną pogotowie przewiozło do 
szpitala. Wypadek spowodowany zo­
stał przez „syrenę” SP 08-53. którą 
kierował Piotr Chrapek (zam. w Go­
dziszowie 94).
• Do głębokiego rowu przydrożne­

go w Kie wcerh dnia 12 bm. stoczył 
się samochód osobowy „syrena” 
04-64 SC, klero"any  przez znajdujące­
go się w atanie nietrzeźwym Broni­

owa Wa denakiego (zani. przy ul.

*

M Upea 3» w Ustroniu). Pasażer „sy-

RV
WPĄDKi

KRAKSY
reny” Franciszek Musiorz izam. W 
Drogomyślu) zginął ną miejscu wy­
padku. Kierowca wozu doznał szere­
gu obrażeń dala 1 przewieziony zo­
stał do szpitala.
• W Ustroniu-Hertnanic ich dnia 

13 bm. samochód „nysa” 03-59 SC po­
trącił 71-letnlego Karola Czyża, który 
nagle i nieostrożnie wszedł na jezd­
nię, Karola Czyża przewieziono de 
szpitala.
• Wypadek, który miał iniejcco 

dnia 14 bm. w Puńcowie o godz. 20.30, 
śtu idezy zarówno o brawurze, jak 
ludzkiej bezmyślności. Doszło tu bo- 
wiom do zderzenia „komara" 
SCX 528, którym jechał Jan Moiczek 
(zam- w Puńcowie 12«) z dągnlldem 
..ursus” SC 37-70, kierowanym przez 
Andrzeja Glajcara (zam. w Puńcowie 
33). Mimo panującego o tej porza 
zmroku, oka pojazdy nie były ói wie- 
tlone.
• W Wiśle Centrum dnia 1« bm.

spalił się do zczętnie klosk-rożm., na­
leżący do WPPG Oddział w Ustroniu, 
a prowadzony przez Norberta Świą­
tka (zam. w Wiśle 58). Ogień zni­
szczył dwie lodówki oraz elektryczną 
patelnię. Straty wynoszą ok. 30.000 zl- 
Wstępnle ustalono, że TV. yezcna po­
żaru była wadliwa instalacja nlektr 
ezna. (tk)
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Noiroczesny kombajn żniwno-omłotowy „bizon-super" wyręcza cole za­
stępy tradycyjnie pracujących żeńców.

Rekonesans z żniwnego frontu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kn~*kim  mechanikiem Jego ..bizon" 
jak zegarkowy mechanizm.

— Możni prosiC o Bawiska wy- 
rożńiającyeh sie żniwiarzy?

— Musiałbym wymienić wszyst­
kich, gdy*  całe zespoły pracuia 
ofiarnie zdając sobia doskonale 
sprawę i wagi tegorocznej batalii 
żniwnej.

Można jedna*-  zanotowr ć nazwis­
ka samb ijmsty Teodora Krupy, 
t>raktor :.V-toxi Jerzego Horny, Erwi 
na Kałuży, Jana Marszałka, Józefa 
Siwobody i wielu, wielu innych, z 
-•Aryeh zarząd naszej Spółdzielni 
jest naprawo« dumny.

Kiedy ze skoszonych pół simo- 
radzkiej RSP schodzą kombajny, ich 
miejsce zajmują prasy zbierające 
słone oraz przyczepy samonaładow- 
eze. M ymłócona przez kombajny 
słoma czym prędzej znaleźó się mu- 
r w stodołach. Nikt nie jest w sta­
nie przewidzieć kaprysów tegorocz­
nej pogody.

Parę kuome^ov dalej i wyd=!' 
się, że wkroczyliśmy w inny iwiat- 
Zmyślną, wiek czy nnoś ’ową mas- y- 
nę wyręcLa jeszcze człowiek. Jan 
Ryś, mieszkaniec D ibowca, liczy 74 
lata, ale kosą włada niczym miody 
żeniec.

— Trzeba wykosić te, oo powalo­
ne, be maszyna tego nie zbierze — 
wyjaśnia. — A niech pan dopisce, 
że przy zbiorze owaa pracowały na 
toim polu trzy pokolenia: moja 

żona- synowa oraz... wnuczK.
Pamięta pan t-ik opóźnione jak w 

tyn. rokn żniwa’
— M*alem  wfedv 14 lat. Było to w 

roku 1914. Lalo było niesłychanie 
deszczowe, nodobnle zresztą jak te­
goroczne. C-as żniw nastał dopiero 
w sierpniu, a ponieważ I wojna 
światowa wybuchła pod koniec tip- 
ea, wiele plenów zostało na polach, 
ho nie było komu zehrae. Mężczyzn 
mn.iarchia Habsburgów powołała 
pod broń...

Na polt Erwina Mache ja, rolnika 
na 15 hektarach z Kończyc Wiel­
kich uwi - sie ..bizon". Kończv 
Zbiór jęczmienia Gospodarz jest za­
dowolony z plonów, twierdzi, że 
uzyskał ok. 40 kwintali jęczmienne­
go zlrrna z boktara uprawy. Erwin 
Máchej utyskuje — i nie bez racji 
— na skomplikowany, zblurokra 
tyzowany sposób dostawy ziarna do 
zbiornicy Państwowych Zakładów 
s!h iżowyeh w Hermanicach.

Nie można samemu na własną rę­
kę udać lię z dostnwą do Hermanie. 
Trzeba uprzednio w GS w Zebrzy­
dowicach uzyskać tzw. „przekaz do 
stawy»”. Wejście w posiadanie takie­
go świstka, wbrew pozorom, nie 
jest takie proste GS w Zebrzydowi­
cach telefonować mu i do... Rybni­

ka i dopiero po uzyskaniu aprobaty 
przez tamtejszy Rejon Państwo­
wych Zakładów Zbożowych, wydać 
może niezbędny przekaz.

By go uzyskać, traci się kilka ren 
nych godzin. Przekaz zaś ważny jest 
tylko ' w dniu wystawi« ma. Zanim 
uzyska się w kółku rolniczym trans 
port, zanim dojedzie do Hermanie, 
kończy Sie czas praev tamtejszej 
zbioru cv-..

A o*->  aktualny stan zaawansowa­
nia jriw w na-zym regionie na 
dneń 16 bm.

Jęczmień: w gospodarstwach in­
dywidualnych z areału 2.797 ha sko­
szono 2.251 i zebrano z 1.731 ha. 
W spółdzielniach produkcyjnych na­
szego regionu z 263 ha upraw jęcz­
mienia skoszono i zwieziono już 
wsz”stko. W państ arowych gospo 
darstwach rolnych (89 Lie upraw) 
skoszono i zwieziono z 74 hektarów.

Zyt», gospodarstwa spółdzielcze 
uprawiały tylko 18 ha żyta, z cze­
go wszystko z istało już skoszone 
i zebrane z pól. państwowe gospo­
darstwa tego gatunku zbo: a nie 
uprawiały natomiast w indywi- 
dualnyc h ze stanu 578 ha skoszono 
żyto całkowicie a kopki pozostały 
tylko na 24 hektarach.

Pszenica: rolni y idywidualnd 
obsiali w tym roku 3.85 i ha prze- 
nicznym ziarnem. Do tej pory sko­
sili 2.678 ha a iprzątnęli z 1-337 ha. 
Stosunkowo słaby postęp w zbiorze 
psz< nicy notuje się w spółd-.i« l- 
niach produkcyjnych, bowiem z 223 
ha upraw do tej por- skoszono 
i zebrano saledwie z 27 hektarów. 
Gospodarstwa rolni*  uprawiły w br. 
133 ha psz‘nicr i do piątku w ub. 
tygodniu skosiły i /«brały plony 
z 75 ba •

Owies: zbiorów ov °a nie rozpo-, 
czely jeszcze ami spółdzielnie produk 
cyine, ani państwowe Jo-podarstwa 

Kombajnista Spółdzielni Kółek Rol­
niczych w Haźlachu Jan Parchoński 
za kierownicę „bizona-super". ® 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

rolne, które do skoszenia ma) łącz­
nie 37 na. Natomiast rolnicy indy­
widualni, którzy owsem “bsiali 3.960 
ha, zdołali do tej poąy skosić 827 
ha. Plony iwsa uprzątnięto do ato- 
dół ze 190 hektarów.

Jat. nas .nforrnu*«  służba rolna 
nass*  ?go regionu, żniwa, mimo na­
dal wy stępującego spiętrzenia ro­
bót. przebiegają bez zakłóceń i za­
równo rolnicy indywidualni jak 
gospodarstwa spółdzielcze ora*  pań­
stwowe nie korzys*  iją do tej poty 
z żadnej pomocy z zewnątrz, ra­
dża« sobie we własnym zakresie ze 
zbiorem tegorocznych plonów.

Pełne ręce roboty mieli mechani­
cy brygao awaryjnych POM w Dro­
gomyślu. Złośliwość rzeczy mar­
twych sprawiła, że dnia.. 13 bm. 
zgłoszono aż 15 awarii maszyn żniw 
nych! Jednak mimo znacznego na- 
t n iłu nie przewidzianych prac, bry­
gady remontowe w porę uporały się 
z usuwaniem defektów sprzętu żniw 
nego.

■Warto pr upomnieć, że w regionie 
naszym do żniw wyruszyło 4T> kom- 
bajnćw. Z tej liczby już 5 'anowl 
własność indywidualnych rolników.

fTK)

KOZPOCZYNA SIĘ trzecia 
dekada sierpnia do zakoń­
czenia żniw ciągle jednak 
w naszym sowiecie dale­
ko. Niektórzy rolnicy ogi: dają 

się za ko.nbajnem ze spółdzielni 
produkcyjnej lub czekają na 
maszynę z kółka rolniczego.

A Łj mczasem nikt me jest w 
stanic przewidzieć, jaka będzie 
Pi.ofl jutro, za tydzień. W tej 
sytuacji oczekiwanie na czyjąś 
pomoc nie jest najrozsądniejsze, 
ponieważ może sie ona okazać 
po prostu spóźniona. Toteż żeby 
do zakończenia zbioru zbóż nie 
zabrakło sierpnia, każdy rolnik 
powinien liczyć przede wszy­
stkim na siebie- Zwłaszcza że 
likwidacja istniejących opóźnień 
i przyśpieszenie prac żniwu*,  ch 
j< st oheonle zadaniem niezwykle 
p'lnym

O znaczenin tego przyśpiesze­
nia nie trzeba rolnikom przypo­
minać. Kła pracuje na roli, ten 
wie. że dobry plon na pniu to 
Jeszcze nie to samo co w stodole 
czy w mag zzynie. Każdy dzień 
opóźnienia grozi bowiem osr-py- 
v nlem się ziarna.

A ponieważ żniwa są nic tylko 
keńcem. ale równocześnie i po­
czątkiem nowego sezonu w rol­
nictwie. s opóźnień tych- mogą 
wyniknąć dalsze straty. A więc 
opóźnione podorywki. siew po- 
plenów. nieterminowy siew rze- 
pakn. a nawet zbóż esimyeh. 
■Stąd właśnie konieczność przy­
śpieszenia prac żniwnych.

Mamy do tego w naszym po­
wiecie warunki, dysponujemy 
bowiem solidnym potencjałem 
maszyn żniwnych. Potencjał ten 
twerzą nie t-lko kombajny i 
snopo-riązt-łki eitgnikowe. które 
znajdują się w spółd ‘einfach 
produkovaných czy Jednostkach 
usługowych kółek rolniczych. 
Niemałą Hcabj sprzętu żniwne­
go dysponują również gospodar­
stwa chłopskie. Ga te snopowią- 
zaiki traktorowe i konne, żni­
wiarki i kosiarki, które nadnją 
się równu i do sprzętn zbóż wy­
łożonych. Są wreszcie zwycz jne 
kosy, którymi też można niema­
ło urobić.

^Wprawdzie spora liczba rolni­
ków uruchomiła własne maszy­
ny. sięgnięto również no kosy, 
ale wykorzystanie własnego 
sprzętu żniwnego nie jest nieste­
ty zjawiskiem powr-zechnym. 
Zdarza się. że własna snopewią- 
załka konna lub żniwiarka stoją 
w szopie, a gospodarz ezeka na 
kombajn, który otrzyma — być 
może — dopiero za tydzień lub 
jeszcze póśn’ej. Tymczasem 
wszystkie zboża. łącznie z 
owsem, kosić trzeba już dziś, 
by nie powiedzieć — wczoraj. 
Powinny się jne przecież roi po 
ezrnać siewy rzepaku, jest juk 
też pora, by przygotować glebę 
pod oziminy.

Cieszy oko widok parkingu, zastawionego podwoziami uniwersalnych 
wózków gospodarczych, wytwarzanych przez „Strumet“.

„STRUMET” 
dewizę odważnego myślenia 

śmiałego działania
i dobrej roboty

KTO mógł uwierzyć, ze Zakłady
W y robu w Metalowych ..Slru- 

met" w Sti uihîctüu, powołane 
do życia 1 kwietnia 1973 roku 

na bazie... 3,5 ha szczer-go pola, 
już w sierpniu tegoż rok j zaoferu 
ją »dbio.cum pierwszą parti« wy pro 
auLow^nych uniwersalnych wóz­
ków gospodarczy=h?

A jednak tac^ byli. Ryzykowali 
wiel s. Swój autorytet, stanowisko. 
Zawierzyli operatywności ludzi oraz 
od lat nara -tającej w Strumieniu po 
trzebie stworz-mia noweg, przed­
siębiorstwa. której zapewniłoby pra­
cę dziesiątkom bezczynnych jeszcze 
nie tak d iwr.o rąk. Ryzykowały 
przede wszystkim władze politycz­
ne i państwowe naszego regionu, 
któro ząt ngażowały aały swój pres­
tiż do walki przeciwko gąszczowi 
nie zawsze życiowych przepisów, 
nnwaistwiony j ni wyków i tradv- 
cjCnego bezradnego rozkładania rąk.

Ale to już przeszłość. Odwadze 
ludzi z kierowniczvch szjzébli nasze 
go regionu zawdzięczamv. że ..Stru­
met’'. roTnoc^ęto budować już w 
miesiąc no podfęciu decyzji o jego 
powołaniu do ~y> ią A że nie bvł 
to niewypał, św „idezy niebagatel- 
Ła liczba 11.140 000 złotych wrrtoś- 
<ń produkcji, którą „Säumet” wy­
konał do końca ub. roku.

Był to okr«s wyjątkowej działal­
ności produkcyjnej! Załoga nowego 
zakładu pracowała niemal na dwóch 
frontach. Trzeba było — I czyni się 
to nadal — pomagać w budowie ge­
neralnemu wykonawcy Rejonowi- 
mu Przedsiębiorstwu Remontowo- 
Budowlanemu Tylko trkiei svmbio 
zle działania zawdzięczać można fal.t 
iż obecnie pod dachim znajdują sie 
3 hale produkcyjne o powierzchni 
3.900 m kw .Załoga ..Strumetu”, 
złożona w 10 prix:, i mieszkańców 
stolicy „żabiego kraju” i okolicy 
starego miasteczka, doceniła szansę, 
jaką stworzono niebywałą w dzie­
jach przemysłu naszego regionu de­
cyzją i działaniem. Angażując sie 
do pracy w fabryce, której jeszcze 
nie było, nie stroniła od łopaty, ki­
lofa. kielni czy taczek.

Dzięki takiemu stanowisku za­

trudnionych w ..Strumecie” nra- 
oowników. zakład ten mógł przyjąć 
na bieżący rok zadania produkcyj­
ne wartości 60.000.000 złotych! W po 
łowię roku okazało się, że są je­
szcze „luzy”, toteż p -djęto “ii, do­
datkowego wykonania 10.000 szt.

kół do wózków. wytwarzan-eli 
przez inne przedsiębiorstwa.

„Strumet”. którego protoplastą 
jest skoczowski „Rolsprzęt”, wyprze 
dził już wielkością produkcy swe­
go poprzednika. W przejętym przez 
FSM skoczowskim zakłatizie produ­
kowano rocznie 1^.000 uniwersal­
nych wózków gospodarczych, nato­
miast ..Strumet” wykona ich w tym 
roku 30.0001

— Jaki jest postęp budowy zakła­
du oraz Jak przedstawiają się zamie 
rżenia in* ”e itycyjn« ne najbliższe 
przyszłość? — :nda.jem? pyt.ar.ie dy 
rektorowi „Strumetu” Pawłowi 
Frankowi.

— Realizacja budowy naszego za­
kładu wyprzedza ustalone harmono­
gramy. Jest to zasłu« zarówno 
1IPRB, jak załogi nni zego „Strume­
tu”. która współdziała z wykonaw­
cami. Tegoroczne inwestycje pochło 
ną sumę 9.000.000 natomiast w roku 
przyszłym 18.000 OOO złotych Za tę 
kwotę poWŁtai ie jeszcze budv rek 
administracyjno-socjalny oraz duża 
kotłownia, która służyć będzie 5 
innym przedsiębiorstwom strumień- 
skim. Kończymy ostatri „szlif” za- 
pl ;cza socjalnego, które obecnie 
■kładi się z własnej stołówki, kios­
ku spożywczego, szatni, umywi I- 
ni, pomieszczeń sanitarnych itp.

„Strumet” coraz oardzi_j integru­
je młod" ale — trzeba to stanow­
czo podkreślić — ambitną załogę. 
Mimo zaledwie rocznej działalności 
produkcyjnej kolektyw pracowni­
czy nadał już miano lucizi dobrej 
roboty czwórce członków załogi. Są 
nimi Anna Lazar — lakiernik. An­
ną Soboszek — monter, Antoni Frań 
cuz i Franciszek Tomaszko — spa­
wacze.

Właśnie, spawacze. „S .rumet” wy­
szkolił pierwszą grupę 25 władnych 
spawaczv, o których tak trudno by­
ło w pierwszej fazie rozruchu za­
kładu. Szkoli się i -kżc 10 uczniów 
spośród miejscowej młodzieży, któ­
ra niebawem stanie się kwalifiko­
waną kadrą monterów lub innej 
branay fachowców.

Za jakiś czas odwiedzimy znowu 
najmłodszy w naszym regionie za­
kład p— dukcyjry. b- iledUć Jego 
htzprzykł. dny rozwój oraz osi ip 
nięcia jego ofiarnej i pracowitej 
rałogi. (TK)

Jeszcze pnię miesięcy ternu trudno tu bylo przejíí suchq ~>ogq. Dziś 
wewnątrzzakładowe uliczki są wybrukowane, pojawiły się wazony 

z kwiatami.

Olbrzymia prasa (z lewej na tylnym planie) służyła oiejdył do bicia... 
monet. Dziś wytłacza kola do produkowanych przez „Strumet" wózków 

gospodarczych. * Fot.; Tadeusz Kopaczek.
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zla, gdybyimy dysponowali w mie­
ście dostatecznie rozbudowaną sie­
cią internatów, tak jednak nie jest.

Skutkiem tego są uciążliwe do­
jazdy uczniowskie, a w dalszym 
elekcie — zmęczenie I obniżenie wy­
ników w nauce.

Dalszym rezultatem niedoboru 
szkuł ponadpodstawowych jest od­
pływ części młodzieży z naszego te­
renu. Obserwuje się to szczególnie 
w części północnej powiatu, która 
ma utrudnioną komunikację z Cie­
szynem. Co przy tym szczególnie 
Przykre to łakt, że młodzież, która 
podejmuje naukę w rejonach są­
siednich, z reguły znajduje tam 
również pracę. U/ sytuacji niedobo­
ru kadr, który rysuje s<ę z coraz 
większą ostrością, zjawisku temu 
należy w miarę możliwości przeciw­
działaj. Jest to zoś możliwe tylko 
Pnd warunkiem zbudowania dużego 
ośrodka szkolnictwa zawodowego, 

o którego z wielu względów pre- 
dystynowany lest Skoczów.

Problemem z którym nie umiemy się 
od lat uporai, jest również zacofa­
nie bazy materialnej szkolnictwa, 
Brio'zcza ponadpodstawowego. U/ 
ę,eiu oblektoch. np. w Zespole 
Szkół Zawodowych przy ul. Frysztac­
kiej w Cieszynie, panuje ciasnota, 
me najlepsze jest wyposażenie ga­
binetów, a co gorsza — zakładów 
Procyzdają się w ogóle nie intere­
sować warunki, w jakich zdobywają 
wiedzę i kwalifikacje ich przyszli 
btocownicy.
,.Jrut^no^ci — te i inne, wymieni- 
«śmy bowiem przykładowo tylko nie­
które — nje powinny nam jednak 
Przesłonić pozytywów, które obser­

wujemy no każdym kroku. Szykują 
się zresztą dalsze doniosłe zmiany.

Właśnie nadchodzące lata, ści­
ślej lato 1974—1978, zadecydują a 
prawidłowym przeprowadzeniu wiel­
kiej rclcrmy systemu edukacji naro­
dowej. W tym czasie władze oświa-

TYGODNIA
towe zakończą doskonalenie syste­
mu pracy szkolnictwa, o także zrea­
lizują program wprowadzania no­
wego modelu oświaty i wychowania.

Przypomnijmy, że do roku 1975 
zespoły specjalistów mają opraco­
wać nowe założenia systemu dy­
daktyczno wychowawczego, zaś w 
nostępnyi.11 trzech latach cały wysi­
łek skoncentrowany bidzie na opra­
cowaniu szczegółowych programów 
nauczania dla dziesięciolatek i 
szkół zawodowych, nowych podręcz­
ników I pomocy naukowych dla zre­
formowanej szkoły.

Wdrażanie nowego modelu szkol­
nictwa rozpocznie się I początkiem 
roku szkolnego 1978/1979. Przewi­
duje się, że założenia ogólnokształ­
cącej dziesięcioletniej szkoły śred­
niej wprowadzone będą w okresie 
5 lal. W roku natomiast 1983 roz- 
poc-ną pracę dwuletnie studio spe­
cjalizacji kierunkowej, przygatawn 
łące do szkól wyższych i niektórych 
zawodów. W tym samym czasie 

funkcjonować jut będzie zreformo­
wane szkolnictwo zawodowe. Tak 
więc, podstawowe przeobrażenia 
polskiego systemu oświaty powinny 
zostać zakoriczane do roku 1985,

W okresie najbliższych czterech 
lat wszystkie typy Istniejących obec­
nie szkól skoncentrują swe wysiłki 
na modernizacji treści oraz metod 
nauczania l wychowania. Szczegól­
ne znaczenie ma kształtowanie w 
tym okresie spójnego systemu dy­
daktycznego i wychowawczego w 
każdej szkole. Do zadań pierwszo­
planowych należy też doskonalenie 
zawodowe nauczycieli.

Najbliższe lata powinny przynieść 
zdecydowaną poprawę zwłaszcza 
w szkołach na wsi. Umacnianie i 
zwiększanie liczby zbiorczych szkół 
gminnych, kierowanie do nich wyso­
ko kwalifikowanych nauczycieli, wy­
datna poprawa wyposażenia — oto 
niektóre tylke z elementów, ‘które 
zadccyduią o wyrównaniu poziomu 
tych szkól w stosunku do placó­
wek miejskich.

Ważnym zadaniem jest re­
konstrukcja sieci szkolnicto e zawo­
dowego, zharmonizowana z po­
li zębami gospodarki narodowej, 
podporządkowanie Istniejących pla­
cówek .rozproszonych dziś w dzie­
siątkach resortów, jednej władzy — 
oświatowej. Wreszcie powinno się 
zdecydowanie poprawić zaopatrze­
nie w nowoczesne pomoce nauko­
we, podręczniki, w odpowiednie me­

ble oraz Innego typu sprzęt, m. In. 
sportowy.

W tym samym czasie zespoły 
uczonych — teoretyków l praktyków 
— będą pracować nad kierunkami 
I treściami kształcenia eraz wycho­
wania. M. łn .określone zostaną 
wzorce absolwentów wszystkich ty­
pów szkól, zasady budowy progra­
mów, zmiany w obowiązującej no­
menklaturze zawodów, zakres l kie­
runki kształcenia zawodowego. 
Wiele uwagi pochłoną problemy 
kształcenia ustawicznego, sieci I or­
ganizacji szkół, kształcenia kadr 
pedagogicznych, bardziej sprawne­
go niż dziś zarządzania oświatą.

Odrębny kompleks spraw to pod­
stawy ekonomiczne nowego syste­
mu, założenia poprawy warunków 
materialnych kadry oświatowej, udo­
skonalenie procesów inwestycyjnych, 
rozbudowa zaplecza produkcyjnego 
pomocy naukowych, ustalenie norm 
powierzchni w szkole l klasie na 
lednrąo ucznia, udoskonalenie me­
tod planowania, finansowania Itp.

Ref orna systemu edukoc/łb naro­
dowej — zamierzenie bez preceden­
su w dziejach polskiej oś-iaty — 
wymaga nie tylko środków, udziału 
nie tytko nauczycieli i działaczy 
oświatowych, lecz także rodziców, 
przedstawicieli -.wszystkich grup i po- 
lecznych, którym leży na sercu do­
bro młodzieży i pomyślność kraju.

Jak uruchomić 
zakład 

rzemieślniczy?
NASZ REGION. mimo 

sprzyjających warunków 
rozwoju zemiosła, nadal 
odczuwa niedobór usług. 
Dotyczy to zwłaszcza studniar- 

stwa, muranstwa. malarr’w , ni 
prawy zmechanizowanego sprzę 
tu gospodarstwa domowego, in- 
stalatorstwa elektrvcznigo i sa­
nitarnego. tele i radiomechani­
ki, kruwieetwa czy ślusarstwa. 
R( vncczèMi.r iest sporo <MÓb, 
tóre posiadają niezbędne kwa­

lifikacje i warunki podjęcia 
działalności rzemieślniczej, a je­
dnak lej nie pouelmują.

— Czy załatwienie fermalno*  
ci jest uciążliwe? — pytamy kie 
■ -“»mku Biura Cechu Rzemiosł 
Różnych w Cieszynie mgra Ro- 
m m 3ZWANDĘ.

— Bynajmniej. W Urzędzie 
Powiatowym można załatwić 
zezwolenie niemal „od reki”, a 
w szeregu przypadkach wystar­
czy tzw. potwierdzane, które 
wydają naązelnicy miast i 
Kmin. Koszt jest minimalny. 

wynosi bowiem 350 złotych, nie 
płaci się również podatku tyl­
ko opł ttę skarbową w wysokoś­
ci od 30 do 160 złotych miesięcz­
nie — w zależności od rodzaju 
wykonywani go rzemiosła.

—■ Od kego nie wymaga się 
■eswolenla?

— Od osób, które wykonują 
usługi rzemieślnicze osobiście 
lub przy pomoc" r Jonków ro­
dziny urowadz-icvch wspólnie 

ospodarstwo domowe. Dotyczy 
to również tych, którzy są za­
trudnieni w gospodarce uspo­
łecznionej. a dorabiają rzemio­
słem.

— Podobno stozuje się ulgi w 
««datku względnie w opłatach 
skarbowych?

— Właścicieli nowo" założo­
nych warsztatów zwalnia się na 
dwa względnie trzy lata w o- 
góle z podatku badż opłaty 
skarbowej. W określanych wy­
padkach mogą z takiego zwol- 
1 .enia skorzystać również Inwa­
lidzi I i II ąrupy oraz osoby w 
wieku starczym.

— Czym trzeba idę ieritymo- 
wać, żeby otrzymać uprawnie­
nie do wvkónywanis rzemiosła?

— Kwalifikacjami mistrzow- 
SK m. względnie świadectwem 
czeladniczym lub tytułem robot­
nika wykwalifikowanego plus 
dwuletnią praktvka- Nie w*  ma­
ga się dc wodów posiadania 
kwalifikacji w wypadku upra- 
’”tamła takich rodzajów rzemio­
sła. jak: krawiectwo damskie 
lekkie, naprawę odzieży, pliso­
wanie.- obciąganie guzików, bie- 
liźniarstwo, maglowanie, pranie, 
prasowanie i preżenie firan. 
rzeźbiarstwo w drewnie i in.

— Dziekujem aa tnt ormicje. 
które — mamy nadzieję — za­
chęcą do podejmowania działal­
ności nemieślniczej.

Rozmawiał: R. D.
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DNIA 13 sierpnia 1074 r. mi­
nęło lat 150 od urodzin 
Pawia Stalmacha (ur. 13. 

VIII. 1824 w Baża" »wicach pod Cie­
szynem, zm. 13. Xi. 1891 w Cieszy­
nie). Należał on do najhardziej za­
służonych działaczy narodowych, 
oświatowych i społecznych na Śląs­
ku Cieszyńskim w wieku XIX.

N_zwisko jego. Głośne w swoim 
czasie na całym Śląsku i daleko po­
za jego granicami, poszio w ostat­
nich latach niesłusznie w pewne za 
pomnienie. Wybitną rolę Stalma­
cha hardzo wyraźnie podkreślała 
książka Wicentego Ogrodzińskiego 
o piśmiennictwie polskim na Sian­
ku, a na przypomnienie zasługują 
także i nne dziedziny jego działal­
ności. Stalmach przez całe życie był 
wybitnym działaczem, który w pra 
cy na niwie oświaty ludowej i na­
rodowej dwoił się i troił, kierując 
się od na wcześniejszych lat myślą, 
jaka przyświecała zyjtkim pra­
wie działaczom polskim jogo cza­
sów. a także jego następcom.

Stalmachowi i jego współczes­
nym chodziło o to, hy zagrożony 
z "łaszczą na kresach poi .zczyzn 
byt narodu ratować i przeciwstawić 
się zaborczej polityce siły i gwałtu. 
Praca, którą w tej mierze Stalmach 
wykonał stawia go w rzedzae naj- 
zasłużeńszych.

Wśród zasług Stalmacha na czoło 
wysuwa się jego wieloletnia pra­
ca redaktorska najpierw w „Tygod 
niku Cieszyńskim" a potem w 
..Gwiazdce Cieszyńskiej”. Data u- 
kazania się pierwszego numeru „T«' 
godnika Cieszyńskiego”, dzień 6 ma 
ja 1848 roku, to data narodzin pra­
sy polskiej na Śląsku Cieszyński i. 
Pierwsze numery nowego pod każ­
dym względem pism i wyi lądały 
bardzo niepozornie. Mały forniat, 
druk nieszczególny, język upstrzo­
ny błędami, nakład nikły — oto 
meczy, które nie zapowiadały nicze 
go szczególniejszego.

Niepozomość ta jednakże — to w 
ówczesnych stosunkach cieszyńskich 
istna rewolucja! Pismo, poświęcone 
sprawom ridu wiejskiego, jnk gło­
sił podtytuł, zaczęło wychodzić pod 
tchnieniem rewolucji, pod znakiem 
demokratycznych prądów „wiosny 
ludów”, a pierwsze jego zdania, 
pełne radości, zwiastowały ludowi, 
że „pęknął cumy oblok, który 
przez stulecia niebo jasne zasłaniał, 
zabłysnęło słońc**  wolno ci i ciem­
ność straszna znikła (...) „Tygodnik’’ 
budzi was, bracia, do życia (...) 
Rzućcie się wspólnie do pracy, budź 
cie śpiących jeszcze, napominajcie 
i zachęcajcie przykładem waszvm- 
długi jest dzień, dużo możemy pra­
cować, a gdy pilni i wytrwali bę­
dziemy, dogonimy naszych sąsiadów, 
pťzedbiegniemy ich nawet, gdy ci 
znużeni pracować przestaną”.

• Z OK AZJI swego jubi­
leuszu dziesięciolecia DKF 
„Fatlk" ”*„p61nle z redak­
cją „Naszej Trybuny" —or­
ganem Samorządu Robotni­
czego Zakładów Elektro- 
Mauzynowych CELMA zor­
ganizował konkurs pn.

Film Polski w XXX-leciu 
PRL”. Na konkurs wpłynę­
ło kilkadziesiąt prawidło­
wych rozwiązań. W wyniku 
losowania nagród« otrzy­
mali: Bronisław Balcarek, 
Halina Duda. Rudolf Szy­
mik. Józef v’fletrzalc oraz 
Maria Ziembiński.

(kar)

Obudzić lud prosty i oświecić' go 
— oto program, jaki wytknęli so­
bie twórcy „Tygodnika Cieszyńskie 
go”. Byli to przede wszystkim Pa­
weł Stalmach, który wystąpił z ini­
cjatywą i najwięcej do jej zr< ali- 
zowania się przyczynił, Ludwik 
Klucki, adwokat cieszyński, któr* 7 
w początkach pismo podpisywał 
jako wydawca, oraz Andrzej Cin- 
ciała, główny współpracownik „Ty 
godnika” w czasie, kiedy to pismu, 
powołane do życia przez Stalma­
cha, bez niego wychodzić muslało, 
gdyż ten zajęty hył chwilowo gdzie 
indziej, m. in. uczestniczył w Zjeź­
dzi« Słowiańskim w Pradze.

Zadanie, jakie wziął na siebie 
..Tygodnik Cieszyński”, było olbrzy­
mie. Nie zorientowane masy ludo­
we trzeba było zapoznać z tym 
wszystkim, co się wówczas działo w 
święcie, trzeba było oświecić zba­
łamuconych i jasno wytknąć cel, do 
którego zdażać należy. Z zadania 
tego Ftalmach wywiązał się dobrze. 
Przejęty ideałami słowiańskimi i 
narodov «mi polskimi, popierał in­
teresy słowiańskie i niezmordowa­
nie pouczał lud, wskazując właści­
wą drogi. Tą drogą hyła dla Stal­
mach POLSKA.

NA 150-LICIE URODZIN MA STALMACHA

LUDWIK BROŻEK

Niestrudzony budziciel 
ducha narodowego

„Polacy — pisał — to nasi naj­
bliżsi bracia nie tylko przez położe­
nie naszego kraju, ale także prz»» 
sam język i obyczaje. Polacy są też 
nasi najdoświadczeusi bracie w bo­
ju o wolność, bo kiedyśmy dopiero 
tego roku poczęli bojować o wol­
ność. bojują oni już Zgoła przez 
wiek cały. A ponieważ myśmy też 
należeli dawniej do Polski, nie mo­
że nam być ten naród obojętnym”.

Słowa takie, często przez Stalma­
cha przy różnych okazjach wypo­
wiadane, otwierały ludziom oczy i 
uszy, a zbytecznym hyłohy doda­
wać, jak do słów tych odnosili się 
zaborcy. Ambitne słowa artykułu 
wstępnego z maja 1848 r., mówiące 
o dopędzeniu i prześcignięciu na­
szych sąsiadów w perspektywie stu­
lecia. ziściły się. Ziarno postępu, 
rzucone przez Stalmacha, dobry wy 
dało plon.

„Tygodnik Cieszyński”, przemia­
nowany v r. 1851 w „Gwiazdkę Cie 
szyńska”, przeznaczony był w po­
czątkach swego istnienia dla ludnoś 

ci Śląska Cieszyn kiego rychło jed­
nakże dotarł na Górny Śląsk, sta­
jąc się w ten sposób wyrazem jed­
ności Śląska, rozdzielonego granica­
mi politycznymi. Kiedy w r. 1853 
rząd pruski zdut ił polską prasę gór­
nośląską, „Gwiazdka ' Cićszyńslfc” 
hyła ji dynyin prawie pismem poi :- 
kim, jakie tam docie rało. Jeśli do­
damy, że i w Małopolsce, i w Poz- 
nańskiem. i w Król twie Polskim 
również miała czytelników, to zna­
czenie jej w tych czasach, _ kiedy 
:.adne inne pismo ludowe jeszcze 
tam r.ie wychodziło — niepomiernie 
wzrasta.

I ud pilski z południowo - zachod­
nich dzielnic rozdartego k 'a»u li­
czył się przez „Gwiazdkę” nie tyl­
ko poznawać, co swoje, dowiadywał 
się nie tylko o tym, co się w św« !- 
cie działo, Re po prcltu uczył się 
na niej czytać! Ówczesną rolę 
„Gwiazdki” społeczeństwo polskie 
należycie doceniało. W r. 185C pisał 
np. o niej J. I. Kraszewski, że „swie 
ci i służy na Sli.sku sama jedna, 
nie popierana pmz nikogo 1 trwa

pielęgnując tam narodowość, którą 
kilku biednych ludzi podtrzymuje 
z prawdziwym heroizmem. Ż naj­
większym u zruszeniem oglądamy 
dzisiaj to piw skromne, ciche, a 
mające tak wielkie dla kraju zna­
czenie. Całe pismo jest przy szczu­
płych środkach, z zadziwiającą traf­
nością 1 troskliwością redagowane".

W 25-leoie pracy redaktorskiej 
Stalmacha (1873) „współtowarzysze 
pracy na niwie ojczystego pif mień 
nictwa i sztuki, jako dowód czci, 
szacunku i życzliwości” złożyli mu 
księgę pamiątkową „WM* ”, w któ­
rej spotykamy prawie wszystk- 
głośniejsze nazwiska « p"ki. Ds jęl:i 
..Gwiazdce Cieszyńskiej”, rozniosło 
się daleko nazwisko Stalmacha.

„Znano go tak dobrze w Pradze, 
jak w Zej rzebiu, zarówno za Kar­
patami, jak nad Odrą. Zachodnia 
Słowiańszczyzna m'aie w nim jed­
nego z najwybitniejszych szermie­
rzy przeciwko germanizmowi” (J. 
Grzegorzewski).

Działalność Stalmacha na innych 
polach życia społecznego ogranicza­
ła się do małego skrawka Śląska, 
iaU] wówczai znajdował się w gra­
nicach Austrii Jed 'nie jako redak­
tor wyszedł poza kordony granicz­
ne . a wpływy, jakie wywie.-»!, 
szczególnie zaznaczyły się na Gór­
nym Śląsku. Pamiętajmy, ze na ła­
mach „Gwiazdki” drukował swe 
pierwsze utwory Karol Miarka, tu­
taj także pisał Józef Lompa, kiedy 
upadł „Dziennik Górnośląski”, w 
„Gwiazdce Cieszyńskiej” pisał ko- 
wal-poeta Juliusz Ligoń i inni.

„Gwiazdka Cieszyńska" nie była 
jednak itdyrym terenem działalnoś 
ci Stalmacha. Towarzystwa i»ol=kie 
w zeszłowiecznym Cieszynie, które 
przeważnie on zakładał, znalazły w 
nim gorliwego i ofiarnego pracow­
nika, zabiegającego o książki pols­
kie. troszczącego się o teatr ludowy, 
życie towarzyskie i kulturalne. Ta- 
k e towarzystwa, jak Czytelni: Lu­
dowa, zało :ona w r. 1861, To warzy 
stwo Rolnicze, .ałozonr w r. 1868, 
Towarzystw" Oszczędności i Zali­
czek, powstali w r. 1873, Towarzys­
two Pomocy Naukowej i inne, 
zawdzięczała mu hardzo wiele.

Kiedy rozwój życia narodowego 
r.a Śląsku Cic .zyńskim, którego Stal 
mach był pracownikiem najofiar­
niejszym, przybrał na sile, zrodziła 
się wśród ludzi, którym on przewo­
dził, myśl o powołaniu do życia 
szkolnictwa polskiego. które by 
skuti czni*j  od dotychczasowej pra- 
:y kładło kres germa nizacyjne.i dzia 
.alności rządu austriackiego. Myśl 
te wcieliła w życia Macierz Szkolna 
dla Księstwa Cieszyńskiego, założo­
na yłównie staraniem Stalmacha w 
r. 1885.

Szeroko zakrojona akcja groma­
dzenia funduszów, mających umo­
żliwić otwarcie prywatnego polskie 
go gimnazjum w Cieszynie, rozpo­
częta przez pierwszego prezesa Ma­
cierzy, którym hył Stalmach, przy­
niosła w kilka lat po jego śmierci 
owoce. Gimnazjum polskie w Cie­
szynie, założone i utrzymywane po­
czątkowo przez Macierz, otwarto w 
r. 1895. O znaczeniu tej szkoły dla 
rozwoju życia polskiego na Śląsku 
wystarczy powiedzieć tylko tyle, że 
dostarczyła ona krajowi rodzimej 
polskiej inteligencji która z cza­
som zaczęła wypierać napływową i 
wrogo wobe- ludności Holskic j na 
Śląsku nastawioną inteligencję ob­
cą.

„Gwiazdka Cieszyńska", Czytelnia 
Ludowa, Macierz Szkolna i gimnr • 
zjum polskie w Cieszynie — oto 
najważniepsze etapy ofiarnej pracy 
Stalmacha, które warto przypom­
nieć w 150-lecie jego urodzin. Przez 
pracę swoją zapisał się Stalmach w 
dziejach Śląska 1 P»łski na zaw­
sze.

PAWŁA BOBKA 

„WSPOMNIENIA I ZAPISKI”
Nakładem Ludowej Spółdzielni 

Wydawniczej wydane zostały o- 
statnio „Wspomnienia i zapiski” 
Pawła Bobka — wybitnego dzia­
łacza narodowego 1 ludowego 
Śląska Cieszyńskiego, czołowego 
działacza Polskiego Stronnictwa 
Ludowego ,,Piast” i bliskiego 
współpracownika "Wincentego Wi­
tosa.

^Wspomnienia 1 zapiski” przy­
gotował do druku i biografie po­
przedził Franciszek Serafin, któ­
ry stwierdza, że są wartościowym 
źródłem historycznym ,a w odnie­
sieniu do dziejów ruchu ludowe­
go na Śląsku Cieszyńskim, stano­
wią pierwszy opublikowany ma­
teriał źródłowy.

Otrzymuje więc cieszyński czy­
telnik, zarówno miłośnik, jak i 
badacz niezwykle interesujący

materiał, wzbogacający wiedzę e 
regionie.

Opublikowany „Pamiętnik” Pa­
wła Bobka zawiera wiele szcze­
gółów i uwag o życiu społeczno- 
politycznym i gospodarczym. o 
mniej lub bardziej znanych lu­
dziach. odgrywających znaczną 
rolę w tym życiu na Śląsku Cie­
szyńskim w latach 1822 — 1836 (z 
tego bowiem okresu pochodzą za­
piski) a nawet poza jego grani­
cami.

Godzi się więc ze wszech miar 
polecić tę interesującą publika­
cję wszystkim, którym bliskie są 
sprawy i ludzie Ziemi Cieszyń­
skiej, zas wydawnictwu i Fran­
ciszkowi Serafinowi należą się sło 
wa uznania za wydanie książki, 
która rychło zniknie z półek księ­
garskich, bo jej nakład wynosi 
zaledwie 2305 egzemplarzy.

(Ö
I

ETNOGRAFIA
NARODÓW SŁOWIAŃSKICH
Już za dwa lata doczekamy się 

wydania monumentalnego dzieła, 
jakim będzie „Etnografia naro­
dów słowiańskich”. Powołane do 
życia narodowe komitety dla o- 
pracowania poszczególnych kra- 
jów sporządziły już obszerne 
kilkudziesięciostronicowe konspek 
ty. według których specjaliści 
przystąpili do przygotowania 
szczegółowych tekstów. „Etnogra­
fia narodów słowiańskich” obej­
mie trzy 50-arkuszowe tomy, w 
których znajdą się opracowania 
naukowe odnoszące się do Sło­
wiańszczyzny Wschodniej, Zachód 
niej 1 Południowej. Odbyły się 
już trzy konferencje porozumie 
wâwcze: w Smolenlcach i Mora- 
vanach (Czechosłowacja), a osta­
tnio w Moskwie, w której ucze­
stniczył inicjator wydania tej 
wielkiej nracy edytorskiej, prof. 
dr Mieczysław Gładysz przewo­

dniczący komitetu, opracowujące­
go tom Etnografii dotyczący Za­
chodniej Słowiańszczyzny-

We wszystkich tomach szeroko 
uwzględniona zostanie ludową 
twórczość artystyczna, a więc fol­
klor oraz olastyka. To monumen­
talne dzieło ukazać sie ma dru­
kiem w językach słowiańskich. » 
także nakładem UNESCO w ję­
zyku angielskim oraz w skróco­
nej formie w innych językach.

W skład głównego komitetu re­
dakcyjnego wchodzą: przewodni­
czący — prof. dr Julian V. Brom­
ie j, członek AN ZSRR (Moskwa), 
prof dr Kiril V. Cistov (Lenin­
grad): tom II — prof. dr Mieczy­
sław Gładysz (Kraków); tom III 
— prof. dr V. iładżinikolow (So­
fia) i prof. dr Duśan Nedeljkoyić, 
członek AN Jugosławii (Belgrad).

(X)

NA PÓŁKACH
PRZED DRUGIM BRZEGIEM — 

J. Jesionowski. Jest to epickie 
przedstawienie losów Polaków w 
czasie drugiej wojny światowej. 
Autor na kanwie materiałów źró­
dłowych stworzył powieść, której 
bohaterowie wywodzą się z róż­
nych środowisk, klas społecznych, 
ugrupowań politycznych; dał 
wszechstronny obraz martyrologii 
narodu, jego walki z bronią w rę­
ku, jak również zmagań w ży­
ciu codziennym. MON. t. I/II, ce­
na zł 60

OPOWIEŚĆ ZNAD SUN DU. Za­
daniem antologii jest zapoznanie 
czytelnika polskiego nie tylko z 
wybitnymi osiągnięciami duńskiej 
noweli marynistycznej, ale także 
pokazanie na przestrzeni całej hi­
storii tego gatunku w Danii utwo­
rów najbardziej dla tematu mor­
skiego charakterystycznych. Głów 
nym kryterium w wyborze i kon­
cepcji antologii był aspekt tema­
tyczny i estetyczny. Wyd, Mor­
skie. cena zł 45.

WSPOMNIENIA — V. Pozner. 
Vladimir Pozner, pisarz francus­
ki pochodzenia rosyjskiego, autor 
«wielu powieści, opowiadań, arty­
kułów i esejów jest także bojow­
nikiem o pokój, postęp i spra­
wiedliwość. W czasie licznych 
podróży spotykał się z twórcami 

KSIĘGARSKICH 
współczesnej kultury (Picasso, Le­
ser, Chaplin). Przyjazr.it się z B. 
Brechtem, W. Szklowskim. D Pa­
sternaki« m. We Wspomnieniach 
□powiada o tych ludziach. ich 
pracy, dyskusjach. przyjaźni~ch. 
KiW. cena zł. 18.

NOWY, NIEZBYT WSPANIAŁY 
Sv .'AT — M. Uow.ecki. Na zbiór 
złożyły się felietony zamieszczane 
w „Polityce" w latach 1861 —
1972, poszrrzone 1 irktualizowanc. 
Teksty zo.tały 'grupowane zgo­
dnie z » latykp — np. poświęco­
ne biologii, problemom srodotvls- 
ka, sprawom nrzyrtosowanla e 
człowieku do współczesności. Au­
tor zwraca szczególną uwag« na 
sprawy, które budź niepokój i 
przypominają o trudnościach i 
niebezpieczeństwach XX-wiecznej 
cywilizacji. WP. cena zł 38.

TFORIA WIDZENIA — W. Utrze 
miński. Teoria widzenia to zbiór 
wykładów z historii sztuki wybit­
nego polskiego plastyka i teore­
tyka sztuki. Władysław Strzemiń­
ski omawia rozwój świadome«. tl 
wzrokowej człowieka i środki 
wyrazu używane przez arty.iów 
różnych epok- Ilustracja tez Strze­
mińskiego są reprodukcje sztu­
ki oraz rysunki anaUtyt ’ne au- 
tora.WŁiiterackle, cena zł 55.

• KAPELA Zespołu Pleś­
ni i Tańca Ziemi Clpszyń- 
skiej, laureatka wielu kon- 
Kursów 1 nagród, doczekała 
się pł"ty z wykonanymi 
przez n«4 utworami melodii
a Ai śląskich w opraco­

waniu Janiny Marcinkowej 
i Władysława Rakowskiego. 
Nagrania tego dokonali 
Ada i Jaś Dziewanowscy, 
którzy utrwalili na płycie 
na tępujące melodie: ma­
zurka goleszowska, od 
buczka do buczka, kokotek, 
kaczok. kożloraika. świ- 
nlok. dlobołek. kozok. za­
jączek. Żałować tylko na­
leży. że płyty nie można na 
być w handlu. (z)

• WV»TAWA PRAC An­
drzeja Świdra czynna jest 
w klubie Związku Nauczy­
cielstwa Polśklego przy ul. 
Stalmacha w Cieszynie. Wv 
stawiane sa prace związane 
tematycznie z Cieszynem i 
Wrort« wiem. Eksnozycle 
zwiedzać mężna codziennie 
z wyjątkiem sobót i nie­
dziel do końca sierPulr (dl

• AZ 23 PRACE MAGI- 
S1ERSKIE zrealizowane zo­
stały w Katedrze Etnograflj 
słowlnn na uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krako­
wie. Większość z nich 
pośw.econa została Przefi; 
brażeniom w zakreśl- kul­
tury mieszkańców Beski­
du Śląskiego 1 dotyczy 
m. In. takich zagadnień, 
jak: twórczość plastyc’ia 
górali, formy spęo anta 
wolnego czasu, lecznictwo 
ludowe, stosowane miary i 
wagi. wpływ pozarolni 
czych zarobków na rodzinę, 
obrzędowość 1 funkcje fol­
kloru w społeczności góral­
skiej. Dwana icie prac doty­
czy wsi Brenna.

(x)
• w KATOWICACH czyn­

na jest w Galerii Sztuki 
Współczesnej BWA wysta­
wa Indywidualna oL razów 
Romana Szczerzyńskiego, 
prezentująca twórczość ar- 
t zsty na przestrzeni lat 
czterdziestu. Warto prz' - 
pomnieć, że  
prze? wiele lat przeby vat 
w Cieszynie, co nalezlo 
swe odbicie w jelo licznych 
pracach. poświęconych 
przeważnie -lęknu cleszyń- 
skiegli krajobrazu. Obrazy 
Jego, których sporo znajdu­
jemy w domach mieszkań­
ców naszego miasta, odzna­
czają się soczystą tonacją 
kolorów, bogactwem formy 
i niepowtarzalnością ujęć 
tematycznych.

Szczerzyns.il

(x)

• U CHYBIU działa od 
pół roku Zejpół Muzyczny, 
w sklad którego wchodzą: 
Barbara Daniel (solistka, 
Józef Krzyżanelc (perkusi­
sta), Janusz Leszek (git: ra 
baso’va). Adam Kobierski 
(organy) 1 Tadeusz Pisa­
rek (trąbką). Zespół mi- 
ifio krótkiego czasu ist­
nienia. występował luf 
kilka razy v  Imprezach 
ogólnopolskich, m. In. w 
Milejowie, gdzie we współ­
zawodnictwie wszystkich 
zespołów Zwl (ku Zawodo­
wego Pracowników Prze­
mysłu Spożywczego uzyskał 

*

pierw ze miejsce. Mur* 7 !, 
działający przy Domu Kul­
tur» miejscowej Cukrowni, 
uczestniczyli nadto w kilku 
imprezach lokalnych.

(x)

• ZAK.ADY ELEKTRO­
MASZYNOWE CELMA po­
siadają dwie biblioteki be- 
letrj tycz ic oraz cztery 
punkty czytelnicze: w ho- 
telu robotniczym w Cie 
szynie, w ośrodku wypo­
czynków., u, w Wiśle-Buko- 
wej, w Fabryce Urządzeń 
Elektrycznych w Goleszo­
wie oraz w ośrodku wypo­
czynkowo - kolonijnym w 
u jokaeh k/Darlowa. Biblio­
teki 1 iimkty czyteloicze 
obsługują 1785 stałych czy­
telników, którzy mają do 
dyspozycji 19.130 -volumi 
nów Na 100 pracowników 
przypada 388 t imów..

(kar)

• CENNE STUDIUM, po— 
święcon« F iwjowi Pustów- 
ce z Gole« zow. , stanowi 
praca magisterska Marii 
Adamczyk z Wydziału Wy­
chowania Muzycznego rr -
twowej Wyższej Szkoły 

Muzycz lej w Katowicach, 
przygotowana pod kierun­
kiem doc. Ryb, irda Gabry­
sia. Paweł PV towka to 
wspaniała postać nauczy­
ciela cieszyńskiego, który 
cale swe długie życie po­
święcił badaniom folklory­
stycznym 1 działalności mu­
zycznej. Warto przypom­
nieć. że pracę dyplomową, 
o Pawle Pustówc«. napknla 
też w roku 1987, pod kie­
runkiem Emanuela Guzlura 
w Studium Nauczyclel»ku„ 
w Cieszynie, Jadwigi Ty- 
mich.

(x) 
t

• WIECZÓR: Inż. Adam 
Sadowski przyj tchał z syn­
kiem na wczi w Beakldy 
aż z Białego oku. Mieszka 
tff Domu wałeczkowym 

PTTK „Nad Zaporą” w Wi­
śle -Cza rnem. — Jestem w 
Beskidach po raz pierwszy. 
Nie miałem pięcia Jak tu 
ładnie. Warunki w PTTK-u 
są dobre, chociaż nie jest 
to dom wczasowy, a raczej 
baza dla wycieczek Pewne 
zastrzeżenia miałbym jec 
nak do mało urozmaico­
nych posiłków, powtarzają 
się za często te same ze­
stawy obiadowe, nie ma 
zup mleczny« h, placków 
ziemniaczanych, wieczorem 
tylko jajecznica i kiełbasa 
krakowska, jarzyn stanow­
czo za -nażo jak na moje 
upodobania, chociaż do ja­
roszów nie należę, i.ato 
miast dom „Nad Zapo ą" 
wygrywa zdecydowanie je­
śli jboďd o v- posażenie 
zaplecza w P« .'ownanitt z 
innymi domami PTTK, któ­
re odwiedzałem. Jest np. 
stale ciepła woda, nie za­
wodzi 'nformacja w e ep- 
cjl, w której widać facho­
wość obsługi 1 znajomek 
ttrentt. Troskę o turystów 
widać 1 v górach: maci : 
trasy świetnie oznakowane.

• TRYBUNA ROBOT” I 
CZA: Wczasowicze snędz, 
jacy urtopy w Be kldach 
najchętniej pija wody sto­
łowe: „Czantoria" i ..Tv- 
strzanka” IVody te, zawft 
rające wiele skh dnJcóv 
mineralnych, dostarczają 
WSS w Ustroniu j GS „Sa­
mopomoc ChłjpskJ" w By­
strej, voLie.a ąc je - natu­
ralnych źródeł, występują­
cych u podnóży C r.nntorii 
i Klimczoka. Ostatm«« dzię­
ki moderniza!!  maszy" ' u- 
rządzeń r ozlewnlczych, 
zwiększyły się dosts—y z 
zakładu w Ustroniu; w tym 
-Oku wyniosą one nonad 30 
min butelek „Czantorii”.

**

• WIECZÓR: Swego ro­
dzaju rekord świata edy- 
' orskiej Jrssobllwoścl 
'.'««nowi „Przewodnik no 
ZIcml CU iyńslde“' zamó­
wiony przez won w czę-
tocaowsklej drukarni. D*  u 

kuje się go >on*d  3 lata. 
W t”ns mljelpou aria mogąc

doczekać, się planowanej w 
przewodniku mapki dr*i-  
kamia wydała go w nie­
kompletnym st_ ue. Map­
ki nie dostarczył nicslow- 
ny grafik, któremi ' lr«nora- 
rium za pracę wypłacono 
nieopatrznie „z góry”. Przy 
okazji alowa uznania d’a tu 
rvfitycznych dzinlaczy z Cie­
szyna. Z ich inicjatywy o- 
raz dzięki wykornanej w 
czynie sołec pracy
redakcyjnej drukuje się na 
zlecenie WOIT-u w cieszyń­
skiej d ukarol Trtaoanka o 
gt iniezii; m miejcie nad Ol- 
zą składanka ukaże iię 
iuż wkrótce. A może by tak 
w śl»dv Cieszyna poszli 
działacze Innyol. miast Ślą­
ska?

• DZIENNIK ZACHODNI: 
Nawet w miesiącach wa­
kacyjnych ośrodki świątecz­
ni to wypoczynku w Bes­
kidzie Śląskim cieszą się 
sporą frekwencją tych, któ­
rzy albo już są po urlopach, 
aljo też dopiero planują 
dłuższ” odpoczynek po ca- 
łoiuczi, ij pracy. W reg.o- 
nie cieszyńskim ośrodków 
takich jest już kilka. Nowe 
liazy recepcyjne światecz- 
nyćh gości pcwe'aja aktu­
alnie w Wiśle i Brennej. 
Chod: 1 jednak o to, bv lo- 
k«»wać je w przyszłości w 
mniej zatłoczonych miej­
scowościach podbeskidzkich 
ieśll maia one orrynieść 
zdrowi, r.K'ionaltiv wypo­
czynek Ich uczestnikom.

• DZIENNIK ZACHODNI: 
w obsłudze ruchu tury­
stycznego na ziemi cieszyń­
skiej "ośredniczy też oko­
ło IM wa ztatów rzemieśl­
niczych i usługowych, ror- 
loi.owanych w poi zczegól- 
nych njie'sco 'ościach po­
wiatu. Wśród placówek 
rzemieślnicza eh najwięk­
szym powodzi nem cieszą 
się .ktualnie warsztaty me-

I uilkf oojazdoy ej któ­
rych tutaj jest wyjątkowo 
wiele, blachujkie. akter- 
nicse, a »skie., mycia 1 
konserwa«^« poj. :dów m< 
dianlcznvcň. W e*ązku  z 
upowsasennit niera się mo­

tor>'zacdl, zakłady te notu­
ją < oraz większe obroty.

• WIECZÖR: Kierownik 
..Ondraszka” w Jaszowcu 
Kazimierz Czempag Jest 
zdania, że najwa. niejsze — 
to wyposażenie domu v cza„ 
siiwego. — Mamv pełne 
turnusy przez cały rok. 146 
miejsc w turnusie, obecnie 
mamy cztrmaety turnus z 
kolei. Jeśli takiej masie 
wczai owlczót me stworzy 
się możliwości rozrywki, 
zwłaszcza w niepogodę, bę­
dą się nudzili i narzekali. 
Tego boję się jak ognia. 
Dlat- lo nie v ystarcza, mo­
im zdaniem, telewizor, siat­
kówka. ping-pong. skat, 
szachy, autor ut piłkarski. 
Myślę o wy t< spndarowamu 
miejsca na „ręgielnię, bi­
dzie i bilard. M1« jsce musi 
się znaleźć, podobnie jak 
żnalązlo się d'a specjalnego 
pokoiku dziecięcego, w któ 
rym maluchy mają sporo 
gier 1 zabawek, .wkrótce w 
pokoji h zjawią się nowe 
aparaty radiowe. Chodzi 
zresztą nie tylko o wypo­
sażenie "'iiętrza. Kopalnia 
. Szombierki” Zrobił: dzie­
ciom huśtawki i drabinki, 
mamy dwa przenośne bro- 
dzikl, piaskownice, ma być 
wybudowany basen pływac­
ki w Jaszowcu. Przydałby 
się też plan Jaszonce bez 
którego nowi błądzą po 
przyjeźdzle. Wreszcie jesz­
cze jedno życzenie — doty­
czące chyba większości do­
mów -'czasowych: niezb< I- 
ny jest dobr’ , fachowo wy- 
szknlony In truktor kultu­
ralno - oświatowy. Taki z 
prawdziwego zda. .enia, któ 
ry potrafi -'s. ystkich czymś 
ztlntcresowac, opowiedzieć 
dzieje regionu, prowadzić 
wieczorki towarzyskie prze­
wodniczyć wycieczkom w 
Be kidy Takich kaowców 
chcą domy wczasowe. Czy 
nie warto będzie dl- speł­
nienia tego wymogu uru­
chomić np. dwuletnich, po 
maturalnych kursów ipe 
ejąlfeacyjnych, kształcąc s »h 
k idry Instruktoři v kultu- 
ralnó-oawistowych ?

• DZIENNIK ZACHODNI: 
Gdy dotarliśmy do Korna­
kowa, okazało się, że do o- 
bozowiska harcerzy Hufca 
Katowice - Ligota zostało 
Jeszcze aiporo drogi. Wy­
starczyło jednak zapytać 
kogokolwiek z gospodarzy, 
jak do zgrupowania dotrzeć, 
a natychmiast padała od­
powiedź: są na Wierchu 
Czadeczki, trzeba pójść tu, 
a potem skręcić. Na prze­
pięknej słonecznej polanie 
rozgościła się katowicka 
młodzież. Obóz, Uczący 340 
uczestników, podzielony zo­
stał na małe podobozy. — 
Właśnie jeden z nich roz­
poczynał trzeci dzień swo­
jego obozowego 'życia. Wy­
brali sobie tszwc zgodną 
ze swym. '„„Interesowai/a- 
mi „Miłośnicy Ziemi Bes- 
kldzjjiej”. Komendantka — 
odhari mistrz Gabriela 

ciirobok. „w cywilu” nau­
czycielka matematyki — z 
dumą pokazuje, czego zdo­
łali Już dokonać w ciągu 
kilkudniowego pobytu. Ró­
wno i niezwykle atarannie 
ustawione namioty z odwi­
niętymi ścianami (aby upał 
nie dawał się zbytnio we 
-znaki) ukazują wnętrze za­
gospodarowane sprawnymi 
tel ami swych mieszkań­
ców. — To nie kolonie — 
.n*w>  z dumą. Tu nie ma 
łóżek, sami budowali im*  
swoje „prycze” z suchych 
zerdzi i deiel" przykrytych 
śwlerczyną: żeby było nie 
tak. jak v domt. W namio­
tach jest "zorowy porzą­
dek. Ńa także wlasnoręcr 
nie ^budowanych półkzch 
plecaki, na stojakach me- 
na-żki. Młrdzież ciągle coś 
ulepsza. Gdy siedzimy 
przed komenda, co chwila 
przybiega jakiś zuch I, Do­
ciągając za symbollcznj 
dzwonek, pyta s.ę to o 
gwoździ«. to o młotek. Tu 
i ówdzie warto przecież cos 
pi tyozdoblć. Ti zeba zbu- 
do-7 ć bramę, wartownię i 
wyruszyć rn poszukiwanie 
ciekawvch korzeni, z któ­
rych powstan„ zna d zastę­
pów — totemy. „Miłośnicy 
Beskidu” rozpoczynają do­

piero obozowe życie. Inni 
uczestnicy zgrupowania 
przekroczyli zaś jego pół-

-itejr. Komendan! obozu 
— podharcmistrz Jacek Wę- 
klar. w przerwach między 
jednym a drugim 1 lefo- 
nem (maj: własn- automa­
tyczną. choć tylko lO-cruo- 
wą centralęj informuje, za 
oprócz „zwkłych” zajęć — 
gier, ognisk, zwli dów, noe- 
nvcb biegów sprawnościo­
wych i oo prostu wypo­
czynku — zorganizowali już 
patrole przert*  7p<x—-owe, o- 
czyszczajac okoliczne lasy 
z materiałów łatv onalnycn. 
nawiązali kontakt z i ilo 
nym przedszkolem, w któ­
rym prowadzą zajęcia dla 
więtskir-h dzie 4. a przede 
wszystkim odpowiadając na 
apel Naczelnika ZHP • - po­
magali w żniwach i siano­
kosach okolicznym : ospo- 
darzom. Sądzimy, że v pul 
ni zasłużyli na miano „Mło­
dych Goapodarzy Woje­
wództwa", na które pracu­
ją obozy Katowickiej Cho­
rągwi ZHP.

• WIECZÓR: Przez cie­
szyński Most Przyjaźni na 
Olzie przejeżdża obecnie w 
ciągu doby "koło tMO po- 
iszdow. Służba celna w 
Cieszynie należy do naj­
sprawniejszych w kraju. 
Jest wprawdzie najmłodsze, 
jeżeli chodzi o przeciętni 
wieku — która wynosi za­
ledwie 88 lata — ale jedno­
cześnie bardzo doświadczo­
na. ježel' z-wążymy. iż przi 
cietnv -.taż pracy wynosi tu 
11.7 lat. I to lat bardzo prr 
oowltych. W roku ubiegłym 
granicę w Cieszynie prze­
kroczyło 447 tys. osób legi­
tymujących sie paszporta­
mi 1 1.100 tys. osób z prze­
pustkami granicznymi, a 
przejechało ją 103 tys. sa­
mochodów osobowych i ň 
tys. ciężarowych. W roku 
bieżącym cyfry te nitwat- 
plilrie wzrosną, Rd*'ż  w I 
półroczu ido! ano Już od­
prawi« 240 tys. 3sob z pasz­
portami 1 700 ty, a prze­
pustkami

Przyjazr.it
Szczerzyns.il
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Fragment portu w Hurcurskim Ośrodku Wodnym w Wi:le Wielkiei O Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Z NEPTUNEM SKUMANIHARCERZE

Kurs dla ratowników

I f
WYPŁACA DYWIDEND!

Brak miejsc hotelowych

DYREKCJA STADNINY KONI PRUCHNA
sztuki żeglarskiej. Pod fachowymOGŁASZA PRZETARG

Kto z kim w batalii MINI—WYWIAD

i punkty?o bramki RożmwwlsB W.O.

artysta SlapemKonc :yce

IKB)

Kompleks skoczni narciarskich
OOKOKCZFNIS 71 łn. Ę

Za-

ZIEMI CIESZYŃSKI! J

tT
7

Objdwle skocmi« oęd « posiadały 
odrębne rozbiegi i wsnóln« wvbieE- 
Po obu sti onucb zeskoku powstaną 
miejsca ola widzów. a lewej stro­
ny. patrząc na skocznie, proiekto-

— Nit.o- 
Kończyce 

Zebrzydo-

ka- 
Od-

czególnie 
u kodliwvch dla 
Zakładowa ZEM

Górnik Kostuchna 
Ziemowit Lęozinj

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJEDNO« ZEN LA PRZEMYSŁ! WĘGLOWEGO 
w bogi f zowieach pow. rybník

Lokalizacja nowych skoczni na- 
tąpiła na rozwidleniu dró« do Wi­

sły — Malinki i Wisły — Czarnego. 
K-ompleK-i skoczni powstanie na 
zboczu Kocińcu, nie ooooal Domu 
Turysty w Malince. D«j tej p iry był 
tain jedynie niewielki stok alalomo 
wy i wyciąg zar—epowv

Dzj »ci zaangażowania dsieciąt- 
ków ludzi prace dokumentacyjne 
postępują szybko naprzód i v'szysi- 
ko wskazuje na to. że już z wiosna 
przyszłego roku możn< będzie przy­
stąpić do robót na stoku. Oznacza 
to. że Beskidv już wkrótce otrzy­
mają obiekt narciersk ■ prawdzi­
wego zdarzenia.

MOTOCYKL MZ zoO/1 — sprzedam. 
Pniok, Cieszyn — Pastwisk« li) «Kem- 
1‘nka'i. g-PW

• W Koniakowie mul iwanie: 
Zarodowi GS w Koniakowie wy­
dano polecenie lokowania wycie­
czek na du.iei saH konsumpcyj­
nej. Salka obok kuchni przezna- 
crxma jest wyłącznie dla konsu­
mentów indywidualnych. Po cza- 
fcowyim unieruchomieniu czynny 
już jest bar -lokali"w«ny w niż­
szej kondygnacji budynku — PZGS 
Cieszyn.

IRrr 'mj wszystkich członków WSS do zgłoszenia się w 
Mocji Społeczne-Samorzą«. >, Cieszyn. Rynek 17, pok. 2. 

122kr

„Skrzydlaty

ZA OBRAZĘ lek. Ryszarda Sztwiertni 
zam. Sk icuów, rai gowa — prz spra­
szam. Krzyszt.. Grzyhuk. «om. Sko- 
jzow Krzyw« 20. g-21932

panowie: Ulica 
poddana

• Czekaliśmy na bar ml^-zny. 
Zakład gastronoiiuczn,’. Tryl i” 
w z'.knc »wie nL, posiada aple- 
cza, niezbędnego do prrwadz. 'a 
♦ypowego baru mlecznego, mimo 
to w godzinach rannych prowadzi 
się tutaj sprzedaż mlecznych ze­
ste: rew tniadamowyi i Pout tym 
w mie^rClr jest bar -iltczn- „Sko- 
c towlarlca” — WPPG Oddz.ał w 
Ustroniu.

KAROSERIĘ luKl-Towane do samo­
chodu „Sko-li 100 S” — «rnscdi m. 
Jan Gembala. Kalembice 31 c-21031

•W «prawic usług w Parkowej: 
W wypadku zarezerwowania aaii 
dansingowej przez jripe z toro­
wi dla kor .um« >»vw 'nwidu il- 
nych, pragnących edynie spożyć 
kolację, wydziela się ’ «żdorazowo 
średnio cztery stoliki. Poza tym 
zgodnie z zarządzeniem Państn o- 
»vej Eamlsji Cer oraz -ezwolenlem 
Urzędu Miejskiego w Ustroniu 
zakład ma prawo rpr;’edawac 
rty konsumpcyjne — WPW: 
dziel w Ustroniu.

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA. DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
NAKŁADY El EKTROMASZYNOWE „ C E L M A ” W CIESZYNIE

• Prze. Moto, 
.'rilarluwicua zostanie 
gruntownemu remontowi po za­
kończeniu montażu ostatnich w 
tym rejonie bndyi k/»v. mieszkal­
nych . Cieszynianki”, a więc w 
1975 roku. Niebawem zajdzie nr wet 
konie cznoić carkowitego wyłącze­
nia tej drogi z ruchu publicznego 
z uwagi na konieczność ustawienia 
tam urządzeń budowlan- h. W 
tym czasie ruch kołowy odby ,-ac 
sie będzie innymi ulijami missta

D® podania należy dołączyć: L własnoręcznie napisany iycio- 
aya, t. awladggwd ukończenia szkoły podst iwowli. 3 metrykę 
wrodzenia, 4. świadectwo lekarskie o r.uolnosd do wykonywania 
aawodu. t, tary fotografie. 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wyrażaj >_vch zgodę na kontynuow mit nauki (dotyczy tvl 
ho tych kandydatów. którzy nie ukończyli 16 roku życia).
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Harcerze-wodniacy uczą się nie tylko 
okiem szkutników przywracają sprawność wysłużonym łodziom, jachtom 

i innym łojkom. « Fet : Tadeusz Kopaczek.

wi.iącego. Własnym sumptem harne- 
rze wyri moneow h i zwodowali pnu­
ta P-r. „Kupale” — 3-osobową i' iglóu - 
Kr W trafcie naprawy si dwie dal­
sze jednos.Ki: c-wioslowa (S-osobowa) 
szalupa ratunkowa oraz 5-osobrwy 
„sulimczyk”.

Sprzęt ten musi być gotowy na wio­
snę roku przyszłego bowiem skumani 
z Neptunem Jłrumieniacy wybierają 
się na at. akcyjny rejs dookoła . jls.a 
szlakiem Wisły. Kanalii Bydgoskiego, 
Noteci, Wariy, Odry i Kanału Gliwic­
kiego.

Czego się życzy wodniakom? F 
myslnego w latru w żagle i «topy wo­
dy pod kilem! (TK)

(oprocentowanie udziałów) do dnia 31. 8.
1974 r.

• pomy uny bUtn Rada 
kładowa apowedo» ala podjęcie 
przez <SR uchwjiy zo ».wiązują­
cej administrację przedsiębiorstwa 
do ograniczeń' pracy w godzi­
nach nadliczbowych, 
na stanowiskach 
zdrowi® — Rada 
C EL MY.

Nie tj Iko w Cieszynie, ais i w in­
nych miejscowościach naszego pot la­
tu daje się odcziić - .zcze^ôlrd w 
ok.esle szczytu turystycznego — bmż 
mli jac w hotelach. Sorawla to. ż« wy­
cieczki zmuszone są szukać noclegów 
w li nych powiat cb wojewód-*n  

lasuw: ■ lę nieustanni? m: -1 o ko­
nieczności hpdowy nowycl obi.któ« 
honlewych, chcoe :by z tego wzglę­
du, że ruch turystyc -t w rejonie 
cltszyńsklm wzrasta z roku na rok.

W

W dn£„ch od 24. fo 31 l.m na 
b» enie kąpielowym s Cierzynh 
odbędzie s.< kur na : toi h>ń młou 
szego ratownika. Zgłoszenia przyj 
mule Komitet Kultury Fizyczni i 
i Tury i ty ki w Cieszynie, ul. G: rn 
carska L teł. IsWz,

Warunkiem przyjęcie jest dobry 
stan zdrowia »rdzo iij przi ■ 
le t irz- ora.- dobre opanowania 
umiejętności pivwr nia.

dwie działk. "C. 25 ar UW, >grodzon 
bez prawi budowy, w i Ljzynk. oraz 
klacz czteroletnią inaaci ..-sztan — 
rnr edari. Maria Cieślar, Cieszyn. Ol­
szaka 3/2- g-21927

W EPOZYCZAM najnow.ze modele 
s ikien ślubnych, ozorowych, we­
lony, p lery.iy. Roili l:a. Bielsko. 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).
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PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-LETNÍEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACCJACYCB 

ZAKŁADU TRANNPORTL KOI EJnWEGU I GOSPODARKI 
K LMIENłrM NA ROK 1B7V7S o «pec,łalnościach:

Cena wywoławcza koni wynosi 7.000 zł 
i ó.OOG zł

-ransŁ. że wykonawca 
wszystkie prace- Byłoby 
nieekonomiczne ponowne 
warne w tym samym 
sprzętu i ludzi.

przewodnik — sternik jachtowy i rów 
no< ześitfe «zkutnik i bosman Harcer­
skiego Ośrodka Wodnego Jan Bregu- 
la, strumleniacy zorganizują qpły<>’ 
do Krakowa a „zołówka drużyny z 
tegorocznej akcji letniej „wyniesie” 
9 stopni żeglarzy jachtowych i 1 ster­
nika.

KrystsliŁuje się te: kaď a kierowni­
cza di iż”"y. Przyb czn”m j“»? Le­
szek Wilalewski - żeglarz ’aehtowy, 
za: bosmanem — Tadeusz Starou, kto- 
-y w t; n roku jeszcze pooejmie nau­

kę zakiesu szkutnlctwa.
CS Drużyn Harcerzy Wodnych im. 

Z wlszy Cz-i neęn. zwlęks»« także 
stan posiadania swego -przętu ply-

Pťzetarg odbędzie się w 14dniu od ogłoszenia 
w prasie — o godz. 10 w Gospodarstwie Pru­
chna. Konie można oglądać w Gospodarstwie 
Pruchna. 12«3kr

n> sprzedał trzech koni użytkowych w w ieku 
trzech i dwu lat.

t. alnktromacuunik urządzeń zabezpieczenie ruchu pociągów.
2. operator zm«ehanizowani.go sprzętu kolejowego. 
)*.  operator ruchowo-przawocowy kol^>.
WarunH przyjęcia] 1. świadectwo ukońi zenia 8 kl isy szkoły pod­
stawowej. I wiek 16—17 lat, 3. pierwsza kategoria wzroku i -lu- 
chu.

Zakład pracy sapewnia uczniom: 1, pomoc materialna na za­
sadach obowiązujących w przemyśla węglowym. 2l dla umitj- 
-oowych zakwaterowania I wyżywię n/? w Internacie szkol . 3. 
wilie 3d S rOŁWlJria-i znlnteresowań w sekcjach: żeglarskirj. fo­

tograficznej. In itrumentalno-wokalnej. olastyczn »i. pnrtow' i 
t tuiyctvcanej.

Podania • prsy jęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego 1 Gospo­
darki Kami i^em. ul Konalnlana 344-253, Boguszowice.

> iM aą dwir ćdszne trybuny jak 
na Kkokw?

Wybieg Wykoń »zony zostanie try 
bunazm. nad k‘órym' zaprojekto­
wano lekka konstrukcję oomku 
klubowego w stylu regionalnym. 
Wybieg skoeżni służyć będzie rów- 
noczi 'nie jako stadion do biegów 
iłssk.ch Matom:: st wy?iag krzeseł 

kowy na Koziniec zostanie wyko­
rzystany przez narciarzy-zjazdow- 
r»ÓW

Dyrekcja Okregnw i Gospodarki 
Wailn« j w Katowicach wykom, w 
ramach rekomnenrat- prace war­
tości dotychczasowej skoczni w Ma­
lince. Innymi słowy ■— pokryje kosz 
ty budowy dużej skoczni. Środki 
na budowę skoczni średniej. ”ybun 
dla widLÓw i wyciągu nonieśę na­
tomiast musi i esort spor .u Dotych- 
«zas nie wiadomo, :zy sroditf. te się 
znajdą. A powinny, istnieje bowiem 

ukończy 
wysoce 

angażo- 
tereme 

(d)

CZY WIF-C-IE co kryje w sonie 
i “zotycznle brzmicy kryp .onim 
AMAF.J Jest to „ a seja malyc-i 
-kwenów i rzek”. Innymi slow 

nauczanie harcerzy sztuki plywanG 
na najmniejszych rzeczkach i zbiorni­
ka :h ivodnyth

W Harceirkim Ośrodku Wt ilnym w 
Wisie Wielkiej opodal Strumienia czy­
niono właśnie przyuc owama do spły­
wu płytką rze< tka F«zczynl ą. Meta 
w Bieruniu. Poüom wody w tj 
„potoku” j jst różny: od 40 Jo 80 ecn 
tymetrow! Na takich płyciznach pty- 
w ic tnozn i tylko „k inidyjkami”, r le 
szt»’ka w tym. że n-zeba wiedzieć Jak. 
I to je it władnie celem harcerskie1 
akcji AMAR. Celem zresztą rle jedy­
nym

Umiej ętnośl wykorzystania każdego 
ikweuu w połączeniu z rozwijaniem 
zamiłowania do jedni go z ijr.ęk- 
niejszych sportów, jakim jest żeglar­
stwo, ma ra celu przekonanie mło­
dzież” harcerskiej, że drużyny wod­
niackie niekoniecznie p )w . iwać I 
prosperować mus-ią w oparciu o d'JŻe 
zbiorniki wodne lub rzeki.

W Harcerskim Ośtodku Wodnym v 
Wiśle Wielkiej trwi II turnus szkclc- 
mowej akcji AMAR i KADRA. Na 8 
podobo_ach przebywa 230 uczesml- 
KÔA’. W Zarzeczu, w zatnezc» rzeczki 

a.,erki „szlifuje” we u młejętnoscl 
20 harcerzy-ratowników 7OPR, zgł< - 
biając tajniki plefvoniirkowania. W 
Strumieni a. tamtejsza 80 Harcerska 
Drużyna W idna im. Zawi izy Czar­
nego użyczyła swego o„l >dka 50 ha 
cerkom, któn zjechały tu z całego 
województwa, by zdobvć stopnic 
glaokie. oraz uzyskać państwowe 
uprawnień i inst-uktorsk»e Polskiego 
Związku Zckiarskiego a następnie v 
swy h środowiskach krzewić zamiło­
wanie do żagli i wodnych szlaków.

W I tun.u: ę rbozu szkoleniowego 
w Wiśle Wielkiej uczestniczyli tak.’” 
trumieńscy .-are rze-wodniae' a zdo­

byte przez nich kwalifikacje I stopni« 
żeglarskie pozwolr na żwirki zenie w 
tym roku stanu osobowej;j drużyny 
do 40 osób. Jeeucze w tym l iku. jak 
nas zapewniał drużynowy 08 HDW

TYGODNIK SPOLLLZNO KULTURALNY. Uk_zn*e  się we wtorki. ."DAWCAi BRł™ „Ptasi — Książki - Rueb**  Sląsklo Wydawnictwo Prasowe, ul. Młyńska 1, 40-098 Katowice DRUK 
RSW „Prasa — K uązka — Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, uf LlaLkr >ehla *13,  4*  ( Ki to nie«.. ŘEDAOUJF1 .*sapół  w składzie: Pawał CZUPRYNA, Robert DANEL (redaktor ni esc Insi. 
K ’.unieiz GOLĘbiowBKI (sekretarz redtkcji), Tadenss KOPOCZEK, Jadwiga LAC lOWNA. i JJRE« ■ I DAKCJIi uL Monnicz i 10, 13-400 Cieszyn TEI.EFONY 13-33, 18-93 TELEK3 U53»- 
G» OS PL WARUNKI PRFNUM. R4T1 i sgioAietna oa prenumar itą . rajowi- dla czytelników mdywidnjlnycb prsv/muji, urzędy pocztowo I liatonon: do dnia to każdego nujshjca noprze- 
dzającego okres prénom iraty. Wszystkie Instytucje i istwowe i ą lołec ro w nia- .arb aama wiaja prenumeraty wył ^nie »» po1 rudnictwem oddziałów i delegatur RSW .Prusa - Kriaż 
ka — Ruch” Pozostałe, mulico siedzibę na wsi tub w innych miejscowośćir >u, w któsycl nie ma odó, lałów : li legatnr. zamawiają irenumerate za nośrednlctwem urzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ 'synosi rocznli II •! półroc: tu . Ż8 zł. kwartalnie U zł. “trinmeritr dir „dbiurcó, za granicą pmvimuje RSW ..Prasa - Książkę — Ruch” Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych ul. Wronia Ł 00-810 Wut- uwa, Rento PKO nr. i-tt-JOOO ’4. CEKA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY .est wyzaza od nrenut icraty krajowei 
o it: trie. Materiałów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. Oglomnla firmowe, droben oraz nekrolngl przyjmow ine -ą do ezw irtku na tydzień następny. Za trołć ogłonee nie odpowia­
damy. indeks nr 38067. Nakład, >3.944 ags. Zam. ar 3913/H R-4

Dosłownie w o’tutnich di.iach 
trwania trzeciego turnuru «tolon.jno- 
go (zasada (rzec turnusów ,oloni_ 
nych bardzo się Ju : rozpowsje hnil ■ 
odwiedziliśmy młodzii/ przebywują- 
cą na wakacjach w strumieniu. To 
dzieci pracownikó”» Zjednoc-eni? 
Pizemysł” Elektrog.ze>nego ,Dm- 
gos”, w tym lak-e -ieszyć^kle1 ,,.'er- 
miki”.

Czuły się tam wapani le bo tez 
miał) uszysiko, czego dusza zaprag­
nie. : orzęt ‘ urystyczny, wypoć: vnko- 
wy. spoitowy duze bełsko, bl Anię, 
basere pod .oaen las. a nU<f ‘«L'­
ai r akcyjny Ustroń i ni mniej cieka­
wy, Wisłę, Cieszyn i Pszczynę.

Wszystkie le miejscowości zwiedzi­
ły, a co piękniejsze wraz/nia wpisa­
ły do Kolorowej kroniki kol-nijr.e ].

W pochmurni di., urządzano na ko 
•oni' atrakcyjne impet s Wiec :« 
bajek zachwycił najmłodszych. Wiel­
ki Tu-niej wiedzy o Strumieniu emo 
cjonor/ał starszych, wakacyjne igrzy­
ska sportowe w równei mierze . bsor 
bowały zawodnlkó1 co kibiców. 
S‘ov. .m k„«.dy dzień przynosił 
cof nowego Serię ciekawych waka­
cyjnych pomysłó” ukoronował wie 
ki al przebierańców zorga niżowi ny 
w przeddzień wyjazd/.

Dzieci wyjechały de domów zaJc- 
wolone 1 wypoczęte a to, że tak -ię 
ua*o  jest oczywiście zasługą perso 
nelu kolonijii :go bardzo zaprzyjaź­
nionego z młodzieżą, „Termikl”, któ­
ra stale wykazywała troskę o pocie­
chy swoich pracowników. oraz 
wtac raicj«’'tch Strumienia Tym o- 
stat .. „ należą się — jak mnie za­
pěv ni iło M :ownir»wo placówki ko­
lonijnej — zczególne slow uzuarl- 

 (j-I.l

Beskid skociow II. ".ońc-.yu-e Rud­
nik — LZS Baków- Niereazim — Ze­
brzydowice, PrB< nna — — , 
Małe, Brenna — Simoradz.

1 wrześni:.: Marklov.ici 
dzini, Kończyce MaU — 
Rudnik. Simoradz — Olzr 
wlec — KS Cia zwn U Bąków — 
Brem a Skoczów — Drogomyśl, Olii.i 
pla — Pi uchna

KLASK C — GRUPA 1
U i ierpnia: Çuk< ownlk II Cnynic

— LZS lał« nów, LZ« Bestwlnka — 
LZS ZaE.zeb. I ZS Błękitni Pień'ciec
— LZS Ochab) uZS Górki Wielki!
— Beskid II Bhl ;ko.

1 września LZS Fabrzeg — LZS 
Górki Wielkie, Beskid II Bielsko — 
Błękitni Pleiściec. ] ZS Hałcnów — 
LZS Bi twinka. UL3 Ochaby — Cu­
krownik II Cb”ble.

KL ISA C — GRUP, i H
34 sierpnia: Zri w Dzięgieiów — 

LZS Wiślica. LZS Koz~kowice - I.ZS 
Haźlach, rempc Punco« — Lzs 
Brześć«, Lutnia Zamarski — LZS u- 
stroń Pol ina.

ł wi r unia: LZS Haźlach — Li tnta 
. Zamarski, LZS t ,lroi. Pol ma — 
Tempo ”ir icuw. L ’o Wiślica — LZS 
Kozakowice, LZS Brzaścs — Zryw 
Dzięgilów

ÇPnLlTiVP*  IA/ 
ODDZIAŁ .KONSUM ROBOTNICZY 

w Cieszynie

____  _______ __ MKS 
KS Żory Borynia, I S 
Czechowice. I.ZS Łąka, 
Bielsko.

KLASA A
34 sierpnia: Bojszowy — Fnlówek. 

Strumień — Ka izyce. Kuźnia — Sko- 
c ’6w, B1..C rt — Gól nik. Pszczyna — 
Zabłocle, Elektrostal — BBTS II, 
Koinorov'lce — Walcownia II.

1 września: Bu «azowy — Psączynr 
nBT6 ii — BKS II. Walcownia — 
Kuźnia, Kaczyce — Elektrostal Za- 
błocie — Strumień, Górnik — Komo- 
rowlce, Skoczów — Pniówek.

KI ISA B
85 sierpniu:. Marklow ice — Drogo 

myśl. « lieszyn II — Olimpia. Olza —

lIMTHWCyCJ/

Tak nazwano artystę ludowego, 
znanego rzeźbiarza Franciszka Gluzę 
z Wisły w jednym z artykułów, dru­
kowanych w piśmie poświęconym 
modelarstwu. Artysta jest bowiem 
także twórcą modeli lotniczych i 
zdobył w tej konkurencji dwa razy 
mistrzostwo Polski.

Za miesiąc odbędą rte kolejne mi- 
•trzostwa Polski, do których solidnie 
przygotowuje się również Franciszek 
Gluza. Oto co mówi on na ten te­
mat:

— Interesuję się nie tylko samym 
startem, ale także okazją do skon­
frontowania swoich doświadczeń w 
zakresie modelarstwa. Poza modela­
mi swobodni« latającymi o napędzie 
gumowym fascynują mnie modele o 
silniku odrzutowym, jak również mo­
dele o silniku rakietowym. Małym 
lotnictwem pasjonuję się od dziecka. 
Brałem udział w wielu zawodach, m. 
in. korespondencyjnych zawodach 
modeli latających Polska — NRD, na 
których zdobyłem pierwsze miejsce.

— A co ma pan do zaprezentowa­
nia na najblttvzyrh mistrzostw a eh 
krajowych?

W przetargu mogą wziąć udział osoby, które 
wpłacą wadiunrw wysokości 10 proc. cenv wy­
woławczej najpóźniej w dniu poprzedzającym 
sprzede z.

JAWĘ CZ 175 — aprąedam. Cieszyn. 
Kolejowa 13/1«. g-:iB2

Podajemy kolejny terminarz naj- 
bliżazy« h rózg^yweK piłkai kich oraz 
jest" Heni" rywalizujących z aobą 
drużyn.

KLASA MIĘDZYPOWIA IOWA
35 sierpnia» KS Cieszyn — Ziemo- 

wi» L« dżiny. Cukrowni» Chybie - 
Żory Bo ynia.

1 września: - ....
KS Cieszyn. .
Cukrownik Chjbie.

Dla informacji ppdajemy, że w gru 
pie IV Kłusy Między po wiato we, 
zmierzą się następujące :< poły: KS 
Cieszyn, cukrownik Chybie, GKS 
G imwald Halemba. KS Ziemi wił 
Lędziny KS Gtruik Kostucbna, GF' 
II Tychy. GKS II Jastrzębie, 
II Anuró« , "
Walcownia 
KS Beskid

— P"ygotov/uj- model konatrukcjl 
geodrtycznej, którą .tonul - — o ile 
mi wiadomo — w Europie jedy ..le 
W<_«1. Potrzeba do niej dr/- »vi. o eg- 
uitycznej nazwie bal- rosnącego w 
Ameryce Południowe!, no i japoń­
ski« go papieru. Ala »o ju: .zere- 
góły...

przyjmują dodatkowo
ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do: ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZEZ 4KŁA DOW ŁJ ZAWODOWEJ 
oraz Liceum zawodowego

W ZSZ prowadżl się jnnkę w następujących specjalnoscUch
— Ślusarz narzędziowy,

TOKARZ
— FREZER.
— ELEKTRO MECHANIK,
— FORl.:i»'F J MODEi.aRZ ODLEWNICZY

ŃBUka wi w-zystklch zawodach trwa 3 lata. Po jej ukończeniu 
absolwenci mogą zcs. ić zatiudi.kji zgodni: z uzvaKanymi kwali­
fikacjami "ve w.zystkieb zakładach ZEM „CELMA”.
Ab.o!we-cl ZSZ mogą konty nuować naukę w 3-letnim Techni­
kum wieczorowym lub Zaocznym.

Uczniowie nasi otrzymują bpzr*a».nle  ubranie robocze, zł porno« i 
oraz wyn.sji odze*ne  w zależności od wybranego z/wodu:

w I roku nauki — 150 do 380 zł
w II roku nauki — 320 do 500 zł plus preiiiia
w IIJ roku n luki — 750 do 1,200 zł

W klasie II i III uczniowie otrzymywać będą deputat węglowy, 
a za dobre wymra w naucz mogą otrzymać premie w wyaokoóci 35 
proc, miesięcznetri wynagrodzenia.

Zamiejscowa młodzież, nosladaląca trudn*  wrrankl doją.du do 
szkol” a ucząca się zawodu formierza-odl iwnlka, może ubiegać 
ale o bezpłatne zakwaterowanie w internacie..

S’kola prowad: i swoje filię w Goleszowie w zak -się zajęć teo- 
-■r*yczny>  h 1 prakty cnych.

Rft-vri*cześnle  zakład dokonuj« zapisów uczniów do 4-letruegr 
Liceum Zawodowego w zawodzie.
W mechanik obróbki skrawaniem.

rtóreLO ukończenie jest równoznaczne z posiadaniem peł-.ego 
Średniego wykształcenia t pr-wem wstępu na wyższe uczelnie.

Warunki przyjęcia do szkół ZEM „CELMA”
• ukończenie VIII klasy «zkolv podstawowej,
• dobry atan zdrowia, atwitrdzony świudectwem tek irski.T
• ukończone 15 lat I nteprzekroc/ony wiek 17 lat
Wvmayane dokumenty przy zapisie:
• 4 podpisana zdjęcia legitymacylne.
• skierowanie ze szkoły podstawowej.
• opinia szkoły podst iwowe «
• świadectwo zd owla
• iwiadccrwo klaty VIII.

Bliższych ifo..nacji udzielą 1 zapis» przyjmu ię demile od 
god*.  7 do 15. a w sobo*y  od godz. 7 dc 13 Dział Szkolenia Zawodo­
wego Z‘ cladów Elektromaszynowych „CELMA” w Cieszynie, ul. 
1 Maia 19. I piętro, pokói 130. tel. iä-81, wewn. 317. I24kr

Jeszcze jeden
wakacyjny oddech

ri| IIIIRiR'li .

OGłOSZfNIA



WESOŁO 
na naszym 
podwórku

SOWA

Wyhlerzcla prowadzącego, 
który będzie kierował era. sto­
jąc poza kołem. Ustawcie sie 
teraz w koło, w odstępach led- 
nego kroku. Przed czubkami 
waszych butów narysujcie li­
nie, która wyznaczy granice 
koła.

Jeden z was — wybrany 
przez losowanie — wchodzi do 
środka koła i zostaje „sowa”, 
a pozostali zawodnicy sa ..lej­
nymi ptakami”. Na körnende: 
„Dzleńl Las ale budził” — pta­
ki robią zwrot w prawo 1. ma­
chając rekami, biegną wzdłuż 
kola. Sowa udaje sen. zasło­
niwszy sobie oczy lekko po­
chylona do przodu stoi po­
środku koła. Na kolejna ko­
mendę prowadzącego: „Noct 
Las zasypia!” — ptaki natych­
miast zatrzymuje sie. nieru­
chomiejąc w takiaj pozycji, w

jakiej zastała je „noc”. Sowa 
wówczas wybiera ale na polo­
wanie I wypatruje tych zawod­
ników. którzy sie porusza.

„Upolowany” zawodnik wy­
pada z dalszej gry. a prowa­
dzący gre daje znów haslo do 
zabawy. Wygrywa ostatni po­
zostający w kole zawodnik.

WYRZUTNIA
Pośrodku podwórka połóżcie 

poziomo kawałek belki lub 
pniaka (cegłówkę). na który 
nałóżcie luźno niewielka deskę, 
tak, by powstała prosta huś­
tawka — „wyrzutnia”. Na o- 
puszczonym do ziemi końcu 
deski ustawcie piłkę raby nie 
spadała, w desce można wyżło­
bić wgłeblenie, w którym uło­
życie piłkę).

Zawodnicy ustawia ja sie wo­
kół „wyrzutni”. Zawodnik 
wskazany przez prowadzącego 
grę staje przy uniesionym w 
górę końcu deski i uderza la 
silnie z góry noga. tak. by pił­
ka leżąca na drugim końcu 
„wyrzutni" wyleciała w powie­
trze. Stojący wokół zawodnicy 
staraja ale chwycić opadającą 
na ziemie piłkę.

Ten z zawodników, który zła 
ple piłkę, została nowym 
„strzałowym wyrzutni".

JANUSZ MICHUŁOWICZ

OD DŁUŻSZEGO CZASU 
słyszy s*ę  w Cieszynie 
psioczenie na kino „Za­
cisze". Wymyślają lu­

dziska przeróżne ułomności 
przybytku X Muzy. A to. że 
bilety są droższe od najprzód 
niejszej marki katowickich 
czy stołecznych kinoteatrów, 
a to że siedzieć trzeba na 
twardych stołkach. Albo, że 
w czasie seansu kurtyna na­
gle ni stąd ni z owąd potrafi 
zasłonić ekran, po czym nie­
zwłocznie sie rozsunąć. Inni 
utyskują, że w czasie pro­
jekcji filmu boczne światła 
potrafiły -ię zapaT'c bez po­
trzeby aż trzy razy!...

Ja tam nie wiem, czy bez 
potrzeby. Personel musi mieć 
możliwości sprawdzenia, czy 
wszyscy widzowie tyją- Taka 
zasada obowiązuje we wszyst 
kich saunach! A tu masz mai 
kontentów, którzy wybrzy­
dzają, ile mogą, na nasze ki­
no, a nie mają na tyle fan­
tazji, by właściwie i bez­
stronnie ocenić wysiłki Wo­
jewódzkiego Zarządu Kin 
oraz kierownictwa „Zacisza".

Od dawno bowiem mówi

fáaieffieMdBňe! 

KTO NMZF.KA 
na kino?

sie w Cieszynie o potrzebie 
wybudowania sauny — fiń­
skiej łaźni. Wie Pan, Redak­
torze, jak to na naszym cie­
szyńskim podwórku bywa: 
jedni usiłują cokolwiek zdzia 
łać, drudzy przeszkadzają, 
inni biernie wyczekują na 
efekty. A potem, w zależnoś­
ci od wyników poczynań, 
bądź przyłączają sie do obo­
zu przeciwnika, bądź też sła­
wią efekt nadludzkiego nie­
raz wysiłku.

Tak też toczył sie 'os po­
mysłu wybudowania fińskiej 
łaźni, aż w sukurs przyszła 
inicjatywa WZK, za którego 
to sprawą mamy w Cieszynie 
i kino, i równocześnie sauną, 
albo poprawnie: nowoczesną, 
ukulturalnioną łaźnie fińską. 
Pokażcie mi miasto, w któ-

POZIOMO: 2. Korsarz, 5. Prze­
wód elektryczny. 0. Biały ptak 
morakl, 10. Szpulka. 11. po­
most przeładunkowy na bocz­
nicy kolejowej. 13. Zbiór map, 
15. Wędkarski podblerak. 17. 
Rzeka związana z I DP im. T. 
Kościuszki, 18 Do robienia 
zdjęć, 20. Odchylenie głowy 
celem uniknięcia ciosu 21. Me­

tal ziem rzadkich o liczbie ato­
mowej 70, 23. Pies Nel i Stasia, 
25. Wyspa w archipelagi Fidżi. 
28. Imię p. Cemrzyńskiej, 29. 
Miasto w pin. Izraelu u podnóży 
gór Kanaan. 30 Obszerny bal­
kon otoczony balustrada. 32. 
Pośrednik ubezpieczeniowy, 34. 
Wspólny posiłek pierwazych 
chrześcijan. 35. Metropolia Ko­
rei Płd., 36 Hala w Tatrach ze 
znanym schroniskiem. 37. Ma 
wonne kwiaty.

PIONOWO: 1. Ziemia upraw­
na, 2. U Kutza... w koronie. 3. 
Otok obrazu. 4. Osoba zobo-

RELAKS NA WODZIE £
W cieszyńskim Lasku Miejskim czyn­
na jest — ciesząca się dużym po­
wadzeniem — przystań kajakowa, 
prowadzona przez Zakładowe Kola 
PTTK CELMY. • Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

rym amatorzy siódmych po­
tów oprócz regeneracji ciała 
równocześnie zażywają du­
chowej' strawy?!

W Cieszynie jednak to sie 
nie liczy. Kolportuje sie każ­
dorazowo wieści o tym, że po 
zmianie taśmy, dopiero na 
gwałtowny tupot widowni, 
zaostrzono obraz na ekranie. 
Skrupulatnie liczy się przer­
wy miedzy seansami, pod­
czas których nie wietrzono 
sati, narzeka się na warkot 
wentylatorów itp. itd.

Któż zatem narzeka na cie­
szyńskie kino — Panie Re­
daktorze? Demagodzy i mal­
kontenci, ludzie pozbawieni 
odrobiny fantazji i krzty 
praktycznego zmysłu. Ale nie 
ma się czemu dziwić; wszy­
stko, co postępowe i nowo­
czesne, zbyt wolno i z opora­
mi bywa przyjmowane...

A może do biletów dołą­
czać brzozowe rózgi? Kto 
wie, czy o ten niedomóg nie 
chodzi cieszyńskim snunisto- 
kinomanom?

Pozdrowienia z cieszyń­
skiej sauny tle, WSZĘDO­
BYLSKI

wiązana do pU cenią sumy o- 
kreślonej w tracie, S. Przeźro­
czysty lukier, syrop, 6. Arty­
styczna golizna, 7. Środek lo­
komocji powietrznej, 8. Dawny 
mieszkaniec Borów Tuchols­
kich. IZ. Opera Moniuszki, t4. 
Miasto w aponli na płn wys­
py Honsiu, 16. Bogini mfldt oś­
ci,, 19. Dzielnica Warrzawy. 20. 
Cześć trasy przebyta przez za­
wodnika, 22. Tytułowy bohater 
piosenki U. Sipińskiej, 23. Ce- 
dzak, 24. Znak zodiaku, 26. 
Chwast zjadany chętnie przez 
ptaki, 27. W iloczaBowym wier­
szu starożytnym akcent me­
tryczny padający na mocną sy 
labą w stopie. 29. Pies, kot lub 
koń. 31. Wyższy stopień woj­
skowy w sułtańsklej Turcji. 33. 
świeci wieczorem nad skle­
pem.

CZAS PRZYWRÓCIĆ 
ZAGARNIĘTY 

CHODNIK
Potrzeby wyższej rangi — a 

do takich należy bez wątpienia 
budowa nowych obiektów fa­
brycznych „Zampolu” — spra­
wiły, że ważny ciąg ruchu pie­
szego, jakim był przed kilku 
laty tzw. „Czarny Chodnik’*,  
został zamknięty. Ucierpieli na 
tym zatrudnieni w zachodniej 
części miasta Cieszyna a 
szczególnie kilkusetosobowe 
grono uczennic i uczniów Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej, 
dojeżdżające do naszego mia­
sta z różnych zakątków po­
wiatu.

<g> 

SPOSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

Obecnie, kiedy wznoszenie 
hal produkcyjnych „Zampolu” 
znajduje się w fazie końco­
wej, można by — przy odro­
binie zrozumienia i szczerych 
chęci ze stony wykonawców 
oraz Inwestora — uszczuplić 
nieco placu budowy, by tym 
samym przywrócić zagarnięty 
chodnik.

Przemawia za tym również 
fakt, iż niedostępny jest tak­
że chodnik na prawym brzegu 
Bobrówki. Nic zatem dziwne­
go, iż sceny masowych mar­
szów torami kolejowymi nale­
żą do nagminnych.

GDZIE SĄ SKRZYNKI 
NA LISTY?

Przy ul. Karłowicza w Cie­
szynie co jakiś czas oddawa­
ny jest do użytku kolejny 
spółdzielczy blok mieszkalny.

Klatka każdego z nich — zgo­
dnie z aktualnymi wymogami 
— wyposażona ma być w 
zbiorcze skrzynki na przesyłki 
pocztowe.

Aliści tak nie jest, skutkiem 
czego doręczyciele, których 
skądinąd chroni słuszny prze­
pis bhp, umieszczają kore­
spondencję byle gdzie. W efek­
cie listy trafiają — bądź też 
wcale — do adresatów z opóź­
nianiem, a w najlepszym wy­
padku wytatmoszone, wymię­
te. ze śladami butów, co nie­
dwuznacznie świadczy o tym, 
iż ktoś po nich., cbodzil.

Poczta, do której obowiąz­
ków należy instalowanie zbior­
czych skrzynek, nie koordy­
nuje swych poczynań ź działa­
niami budowlanych oraz Spół­
dzielni Mieszkaniowej.

NOWA OSOBLIWOŚĆ 
NASZEGO ZBIORU

Czytelnicy pamiętają o na­
szym redakcyjnym „hobby”, 
polegającym na gromadzeniu 
osobliwych okazów oferowa­
nych przez handel produktów. 
Mieszkanka naszego miasta 
wzbogaciła naszą kolekcję bu­
telką dziwacznego płynu, któ­
ry sprzedawany jest rzekomo 
jako oranżada, a wytwarzany 
najwidoczniej przez W88-ow- 
ską wytwórnię wód gazowa­
nych w. Cieszynie.

Wszystko, co stwierdziliśmy 
wyżej, polega na prawdzie, 
bowiem napój ten, poza 
stwierdzeniem z czego powi­
nien się składać, nie posiada 
nazwy ani też adresu produ­
centa. Nie sposób też dowie­
dzieć się daty jego wytworze­
nia. Pewne jest tylko to, że 
nabyty został dnia 14 bm. w 
cukierni „Haneczka* 1 1 że na­
pój ów został „zagęszczony” 
rozmokłym niedopałkiem pa­
pierosa.

• W chwili gdy pociąg ru­
szył ze stacji Darków, rzucił 
się pod koła górnik Szymonik 
ze Stonawy. Samobójca zginął 
z kompletnie zmiażdżona klat­
ką piersiową. W kieszeni po­
zostawił list pożegnalny, w 
którym zadysponował swoim 
majątkiem, dzieląc go między 
dzieci. Zona została wydzie­
dziczoną. Przyczyna samobój­
czego kroku było najwidocz­
niej nieszczęśliwe małżeństwo.
• Spalił się, wraz z chle­

wom i chlew kami, dom mie­
szkalny Jana Tomicy z Kost- 
kowic. Dzięki Interwencji 
straży pożarnych z Kostkować 
l Dębowca udało się uratować 
stodołę i nieco sprzętów do­
mowych.
• Uczeń cieszyńskiego gim­

nazjum, spędzający wakacje w 
domu rodziców w Piosku, udał 
się z kolegą na borówki. Zna­
leźli okazały grzyb i, zachęce­
ni Jego wyglądem, postanowili 
skosztować. Kolega' wziął do 
ust kawałek i wypluł, nato­
miast Jurzykowski połknął. 
Po powrocie do domu wystą­
piły najpierw mdłości, później 
chłopak począł się wić z bólu. 
Wezwano lekarza, ale zanim 
ten przybył — uczeń już nie 
żył. Od skosztowania grzyba 
minęły zaledwie trzy godziny
• Kontrole czystości i po­

rządku, jakie przeprowadzono 
na terenie cieszyńskich pod­
wórzy, wykazały sporo zanied­
bań W wielu wypadkach ho­
dowano bydło w pomieszcze­
niach pozbawionych kanaliza­
cji. WobeCł? winnych zastoso­
wano sankcje karne.
• Robotqlk J. II. z Brennej 

cl.ciał wyjechać o godz. 6.30 
rano pociągiem z Pogórza do 
Cieszyna. Przyszedłszy kilka 
minut przed planowanym od­
jazdem, popmsił kasjera o bi­
let w cenie 70 groszy, podał 
złotówkę Kasjer stwierdził, że 
nie ma 30 groszy reszty. Pod­
różny oświadczył więc, że z 
reszty rezygnuje. Kasjer u- 
parł się jednak, że nie może 
wziąć złotówki, skoro bilet 
kosztuje 70 groszy I zatrzasnął 
przed J. II. drzwiczki.

W międzyczasie pociąg odje­
chał. Klientowi PKP nie po­
zostało nic innego, jak udać 
się piechotą na stację w Sko­
czowie, co też uczynił. Tam 
kasjer dał podróżnemu bilet

PRZED 50-LATY
za złotówkę, na podstawie 
którego dojechał wreszcie do 
Cieszyna. Stracił dwie godziny 
i odbył trzy kwadransa trwa­
jąca przechadzkę.

• W związku z brukowa­
niem Saskiej Kępy usunięto 
od 3 lat już nieużywany tor 
tramwajowy, który łączył Cie­
szyn i Czeski Cieszyn.

• Właściciel tartaku w Po­
górzu nazwiskiem Niedźwiedź 
został ciężko ranny strzałem 
rewolwerowym. A oto jak do 
tego doszło. Nocą syn Niedź­
wiedzia polował przy pomocy 
rewolwera na kręcącego się w 
okolicy psa. Po powrocie do 
domu położył rewolwer w 
kancelarii. Gdy rano weszli 
tam ojciec 1 syn, ten drugi 
wzlal do ręki rewolwer, który 
przypadkiem wypalił. Kuia u- 
tkwlta w brzuchu ojca, który 
natychmiast upadł. brocząc 
krwią. Pogotowie przewiozło 
o.iart do cieszyńskiego szpi­
tala, gdzie po kilku godzi­
nach zmarła.

Niedźwiedź Uczył M lat. Jak­
by przeczuwa. (C bliską śmierć 
kazał sobie przed poi rokiem 
zrobić trumnę. Na krótko 
przedtem otruł się jeden z je­
go synów.

• W Zabrzegu piorun kuli­
sty uderzył do dwu pasących 
się na pastwisku krów, zabi­
jając je. Pasterzowi nic się 
nie stało, tyle że jedna z krów 
padając, przygniotła go swoim 
ciężarem.

EKSPOZYCJA HARCERSKIEJ TWORCZOŠCI
Siała się jui tradycją, ii w okresie trwania Tygodnia Kul­
tury Beskidzkiej w Wiśle stacjonujące w naszym regionie 
obozy harcerskiej operacji „Klimczak" urządzają w Parku 
Zdrojowym wystawą totemów, znaków i dekoracji. IV tym 
roku dorobkiem harcerskiej twórczości plastycznej pochwa­
liły się obozy z Siemianowic, Szopienic, Świętochłowic 
i Rybnika. • No zdjęciu: rzeźba, symbolizująca żołnierza 
słynnej formacji „Czwartaków". # Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartk-ich poczto­
wych do dnia 22 sierpnia br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) nod adresem: Redakcja 
„GLOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”. Mennicza 10. «3-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody ksiaź 
kowe.

Rozwiązanie krzyżówki z nu­
meru 32/949:

Hasło brzmi: „Polskie wy­
brzeże zaprasza po słońce, ra­
dość i wypoczynek”.

Nagrody książkowa:
Za . prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 32/949 na­
grody wylosowali: Jan Zagó- 
ra z Goleszowa, Józef Grzybek 
z Kończyc Wielkich oraz Lu­
cjan Cholewiński z Czechowic- 
Dziedzic. Nagrody wysyłamy 
pocztą.

NIE WSZYSCY klienci po­
czty dysponują książ­
kami telefonicznymi. 
Ktoś, kto nie posiada 

własnego apąratu, rzadko de­
cyduje się na jej zakup. ,,Bo 
i po co? — rozumuje słusznie 
— Jeżeli zdarzy mi sie dzwo­
nić, mogę wszak zasięgnąć 
informaci' na poczcie”-

Rozumowanie je»*  popraw­
ne, ale rzeczywistość inna. 
Jeden z naszych Czytelników 
chciał zadzwonić do in­
nej instytucji w Bte’sku-Bia- 
łej. Obecnie przestało to być 
problemem — wystarczy wy­
kręcić ria tarczy ósemkę. No 
ale r umer abonenta trzeba 
oczywiście znać.

Nasz Czytelnik go nie 
znał, poszedł więc do cie­
szyńskiego Urzędu Pocztowa- 

SZEWC
bez butów...
Telekomunikacyjnego i po­
prosił w okienku o książkę 
telefoniczną. Panienka z o- 
kienk-, owszem, książkę po­
dała. Tyle, że kartki z inte­
resującą go instytucja i jej 
numerem rie było. Indago­
wana w tej sprawie urzęd-

niczka potwierdziła ten fakt, 
winą za ten stan rzeczy ob­
ciążyła jednak klientów, któ­
rzy niszczą majątek poczty.

Co jednak w takim razie 
począć?

Panienka z okienka port - 
dziła udać się do westybulu 
Hotelu ,,Pod Jeleniem", któ­
ry ma ponoć względnie całą 
książkę. Nasz Czytelnik skw. 
pliwie się tam udał i wułu- 
szczyl swoją prośbę. Aliści 
spotkał się z odmowa. Książ­
ka, ou r em, jest, alt t'7ko 
dla gości hotelowych. Po­
stronnym osobom od niej wa­
ra!...

Cierpliwy ś pomysłowy 
Czytelnik jakoś sobie w koń­
cu poradzi1. Załatwiwszy ted 
nak w końcu swoją sprawę.

wiiaptł do Redakcji, gdzie 
zadał nam kilka pytań. Czy 
niszczenie się używanej ksiąź 
ki telefonicznej — dziwił się
— nie jest zjawiskiem natu­
ralnym i -godnym z rewa­
mi przyrody? A jeśli tak. to 
czy po zużyciu jednego eg­
zemplarza nie powinno się go 
zastąpić następnym?

rfie będziemy mnożyli py­
tań. Nie zdradzimy również, 
jakiej udzieliliśmy naszemu 
Czytelnikowi odpowiedzi. 
Dalece ważniejsze jest bo­
wiem, jaką odpowiedź ma U- 
rząd Pocztowo-Telekomun.ka 
cVjny. A jeszcze ważniejsze
— kiedy odda do dyspozycn 
swych klientów książkę, któ­
ra zastąpi żałosne i obrzydli­
we resztki zużytej, (d)

45. Dobry tatuś

B
awiło sie w mieście 
na ulicy porym dzie- 
cich. I jako to dzieci: 
robiły z piosku taki 
kupki, dawały do tego kwiat­

ki, bawiły sie w ogród. Byli 
chłopcy t dziewczynki. Naroz 
prziszeł ku nim elegancko 
ubrany pan, teczka w ręce. 
Wręcził jednymu synkowi 
jakisi pakuneczek, prawi:

— Mosz, syneczku, od ta­
tusia.

— Dziękujym, tatusiu.
Na to drugi synek:
— Czy go znosz?
— Znóm, u nas też był 

dwa tydnie tatusiym.

46. Jyny pomarasq...

PRZISZŁA kobieta skyl- 
si z Małopolski okrzcić 
dziecko. Do proboszcza 
na Istebnym.

— Bydźcie też tacy dobrzi, 
wielebniczku, a okrzcicie mi 
to dziecko.

— A skyl-eście, babko?
— Na z Kamesznice.
— A do kierej parafije na- 

lezicie?
— Do Milówki.
— To se idźcie do waszigo 

proboszcza i tam so dziecic*  ■ 
ko okrzcijcie.

— Di naszigo proboszcza 
jui, wielebniczku, nie puj- 
dym, bo to je kóński han- 
dlyr. Tyn jyny kóniami han­
dluje. Wy to tak pieknte u- 

rzykocie, ubłogosławicie, a 
tyn milowski fararz to tak 
jyny pomarasą, pomarasą...

Nó i cóż mioł z baba zro­
bić? < ikrzcił ji to dz.ecko.

47. Miesiączki 
na sztachetach

PRZISZŁA roz baba z 
masłym, z wajcami, ze 
śmietónką do Wisły. 
Była skplsi z daleka, 

ale sie dowiedziała, że tam je 
kupą tych luftowników, tóż 
chciała cosi Warżyć. Sprze­
dała dobrze i chciała cosina- 
kupić, bo tam je kupa skle­
pów. Tóż tego nakupila, tam­
tego...

Niż to wszycko pokuptła, 
zrobił sie wieczór, bo w zi­
mie są dni krótki. Naroz 
błysk! błysk! na słupach sie 
zaczyny zapolać światła. Tóż 
babka klękła przed jedną tą 
lampą, złożyła ręce i powia­
da:

— Pómbóczku, Paniynko 
Maryjo, u nas jyny jedyn 
miesiączek świyci, a we Wiś­
le na każdej sztachecie!...

48. Jako kiesi brali 
ku wojsku

ÜOWNO, downo tymu, 
jak starzi ludzie wy- 
kłodali, nie brali tak 
ku wojsku jako dziśka. 

Przichodzili fojci na ta kóń- 
wisyj do Cieszina z całego 
powiatu tam ty dziedziny 
były. Jedyn dziyń trzi — 

sztyrzi dtiedz^y, potym iai 
i zaś, aż załatwili cały po­
wiat.

Dziśka sie każdym« przi- 
glądają — ty pujdziesz do 
p.echot y, tyś je silny — ku 
artyleriji, tyś je g'b< ok — 
ku kónióm, jeszcze lepszi 
gibczok ku samolotóm, umiy 
pływać — ku saperóm. A 
wtedy to brali podle abeca­
dła. Na przikłod jak sie pit,oł 
Pastyrka, Polok, Podżorski, 
na Utere P, tóż piechota, jak 
Kawulok, Kręźelok, Kohót, 
Kędzior — ku kónióm. Jak 
sie pisoł Macura, Mikołaj- 

— Przś ezym byś cfteioł 
słóżić? — sie go pytają.

— Jo, wiy-wiy-cie, by-by 
bych chciał słóżić tam a tam.

— Nazwisko?
— Puk-puk-pukalski.
— Tóż pudziecie ku ma- 

szyngweróm, bydzieeie se 
pukać.

49. Nejwfynkszl kościół

ZEBRALI SIE tacy dy­
gnitarze w pyrszą woj- 
nym światową. Borocy 
ludzie Sie bili, a boga­

cze se siedzieli w swoich pa­
łacach, opovimdali rozmaite 

rami, ró ale sie tam Polok 
też naloz. Dali s» w gadkę i 
kierysi sie pyto, kany je nej- 
winkszi kościół. Amerykón 
powiadot

— U nas je łokropnie wiel­
ki kościół w Nowym Jorku. 
Jak ksiądz robi pokropiyni 
wodą święcónc, to zdąży jed­
ną niedzielym przynść jyny 
pół kościoła, a drugą połów- 
kym se musi zustawić na 
drugi tydziyń. Całego koś­
cioła by sta roz - nie zdążił 
przynść.

A Niymiec na to:

mmt RucKi opowiada
'Opracował: ROBERT DANEL

czik, Marek.oica, Motyka — 
ku maszyngweróm. Tak to, 
wiycie, brali. Ja1- sie pisoł 
Stańko, Suszka, Smoliński — 
to ku saperóm. Litera S.

I prziszeł też przed ta kón- 
wisyj taki jedyn, co sie pi­
soł Pukalski. Był skąsi od 
Cieszyna, bo u nas takich 
nazwisków ni ma. A borok 
*łe, wiycie, zajękowoł.

fabuły, a że niewinny naród 
ginył — z tego se bimball. 
„Wygró.ry — myśleli se — 
to wygmmy, a ni — to ni, 
nóm sie-i tak nie złego -nie 
jtarie".

Nó i zebrali sie roz ci pom­
ponie w jednym pajacu, był 
tam An erykón, Niymiec i 
Polok. Polski wtedy nie by­
ło, jeszcze my byli pod żabo ■ 

— U nas, w Niymcach, je 
w Berlinie taki kościół, eo 
jak ksiądz robi kropiyni 
święcóną wodą, to taksówką 
jadzie.

Polok tle tak zuśmiyehnył, 
prawi:

— Note eóż tei to wszyst­
ko je! Pou jn. w6m, jaki je 
u nas kościół. Nie w Warsza-

• wie, nie w Krakowie, ale na 
blydnej dziedzinie w gró- 
niach. Mómy tam taki kościół, 
że jak baba weźmie ślub 
przi ołtorzu, to zanim zón- 
dzie ku di wiyrzóm. to już po 
rodzi.

50. Gdo zabił?
YŁO TO podczas oku- 
pacy je, za Niy mców. 
Kiesi prziszeł do nas 
panoczel, paidezka i 

dwoje dziecich. Prz‘niyśli ta­

baki, rzeczi, eo u nas brako­
wało, ki: my byli Polokami. 
Tóż sie też mieli li nas bar­
dzo dobrze. Kiesi mi powia­
dają:

— Jak dożijymy szczęśli­
wie końca wojny, panie 
Rucki, tóż nas musicie od­
ít iydztć.

— A kajż bywocie?
Podal, mi antresym — uli- 

cym, nómer dómu, pokoju, 
wszecko. Nó i po wojnie, je­
szcze były mosty zburzóne, 
żech sie tam wybrół. Kęsek 
fórmanką, kąsek na aucisku, 
ażech przir-eł do Katowic. 
Naszełech tą ulicym, tyn 
dóm, nómer pokoju, zapu- 
kóm:

— Prósz-, bardzo.
Otwiyrają sie dźwiyrze, wi- 

dzim, że baba jakosi upłaka- 
no, ale nie ta, co była u nas 
na wczajacłi. Pytóm sie:

— Czi tu miyszko tako a 
tako rodzina?

— Miyszkali tu jeszcze 
przed dwiema miesiącami, 
ale ttraz sie przeniyśli na tą 
i na tę ulicym. Padóm:

— Dziękujym, paniczko.
A ona:
— Pudym sie popatrzić, czy 

są w dómu.
Zustawiła mie tam, poda­

ła gazetym, cobym czitoł, 
zamkla dźwiyrze i poszła. 
Zamkła na klucz. A to było 
na drugim piętrze, Jae ucie- 

czesz. Czitóm tą gazetym, 
naroz sie otwiyrają dźwiy­
rze, wchodzą dwo milicyjan- 
cio, a paniczka ś nimi. Pado:

— To jest tyn pan, co mi 
ty dzieci zamordował.

Jo padóm:
— Nale skąd, jo prziszeł do 

tych panoczków, co byli u 
mie za Niymców na wcza­
sach.

— Nic podobnego. Niech 
sie pan nie tłómaczi!

Siągła pod łóżko, wydągła 
bliźnięta, chłopca z dziew­
czynką, z poderzniónymi 
gardziołkami. Po wojnie tam 
nie było moc z mtlicyją tłó- 
maczynio. Poroz mi związali 
w zadku ręce., wykludzili do 
pola, chcieli strzylać. A to ta 
baba musiała ty dzieci poza- 
rzinać. Jeszcze tam był W 
pokoju ukrwawióny nóż- Mo­
żecie mi wierzić, te jo by te­
go nie zrobił. Nalech wpod. 
Pytóm milicyjantów:

— Pojmy, zbadejcie, je tu 
miyszkali tacy a tacy. Prze- 
co władza miejsko musi wie­
dzieć, kany są.

Ale nie chcieli o niczym 
słyszeć. „Tóż — mÿSlim se — 
— niech sie już robi, co 
chce”. Wykludzili mie, wiy­
cie, za miasto, jut do mie 
miyrzalł, niech umknył gło- 
wym w bok i strzelił o— 
icianym w swoji izbie.

Bo Sie mi to wiycie, wszyc­
ko miło.



Kombajn żniwno-omiotowy „bizon-super"1 w akcji. B Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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POSTiW 
„Beskidy" 

u progu 
reorganizacji

W ZOBEM mnycl woja*  
wództv - również w Ka- 
towieklem nastąpić ma 

niebawem r< ortanizacja tury­
stycznych i wypoczynkowych 
przedsiębiorstw usługowych. 
Przewiduj« się zatem, że Po­
wiatowy Ośrodek Snortu. Tu­
rystyki i Wypoczynku „Beski­
dy” jeszcze w tym roku prze­
kształci się w Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Usłu- Tury-
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NIM UCZNIOWIE ZASIĄDĄ W ŁAWKACH

Przygotowania do rozpoczęcia roku szkolnegoKoszenie i sprzęt zbóż
już na ukończeniupowoli dobiegają końca

DALSZY ROZWÓJ
zespołowych form

coraz mniej zbóż na pniu. B Fot.: Tadeusz Kopaczek. _____________________ >Na polach naszego regionu

UKŁON W STRONĘTYGODNIA NIE BRAK LUDZI UCZCIWYCH
ENERGETYKÓW(Ciąg dalszy na str. 3>

CELMA
w Kombinacie

DWIE na-

STRONT
MEDALU

(CIĄG DALSZY NA STR. 3»

A oto -dika Itezfo, które o- 
brazują stan i przebieg żniw 
w ostatnich dniach, r. aktual­
nymi danymi na 22 bm-

KOŃCZY S/t OKRES WAKACYJNY dla dzieci, skończy­
ły się również urlopy nauczycielskie. We wszystkich 
placówkach oświatowo-wychowawczych Cieszyna i po­
wiatu wre praca pt 'ygotowawcza do sprawnego roz­

poczęcia nowego roku szkolnego 1974/75.
Ekipy remontowo-budowlane krzątają się gorączkowo, by 

2 września dzieci mogły zacząć naukę w odświeżonych solach 
i gabinetach. Niestety, nie wszędzie to stę uda. Jak nas poin­
formowano, w niektórych szkołach prace renowacyjne nie zo­
staną ukończone w terminie.

Na zdjęciu Emil Máchej — brygadzisto oświetlenia ulicznego 
w Cieszynie. W Rejonie pracuje już 18 lat. B Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

O to, by energetyczna sieć 
była stale sprawna, by awa­
rie powodowane najczęściej 
„wyskokami” aur ' usuwane 
były w możliwie najkrót­
szych terminach, trosze zą się 
ludzie z rekmć w i posterun­
ków. nielicznych kadrowo 
przedsiębiorstw i placówek, 
za to dźwigający Æ na swych 
barkach ciężar odpowiedzial­
ności za prawidłowy rytm 
życia naszej gospodarki.

Z okazji dorocznego Dnia 
Energetyka trochę miejsca

Stopniowo kształtują się 
jednak warunki socjalistycz­
nych przeobrażeń społeczno- 
gospodarczych na wsi. O ile 
oneome (ospodarstwa irpo- 
ecznione obejmują tylko *1  

proc, użytków, o tyle w rc- 
KU 1990, zgodnie z powiato­
wym programem rozwoju 
rolnictwa i produkcÝ żyw­
ności, ich udział wzrośnie do 
40 proc.

na łamach GŁOSU poświęcić 
pragnu my pracownikom cie­
szyńskiego Rejonu Energety­
cznego oraz rozsianych w po­
wiecie posterunków, ich o- 

ągnięciom oraz problemom 
dnia.

Cieszyński Rejon Energe­
tyczny sw ym zasięgiem obej­
muje < ały powiat oraz części 
powiatu pszczyńskiego, biel­
sko-bialskiego i 'ywieckiego.

(CIĄG DALSZY NA STR t)

Otóż to! Ta n ewjara w 
uczciwość znakomitej więk­
szości społeczeństwa, w jego 
u< y hność. jest powodem że 
pó<ki . chowkow i szaf w 
biurach rzeczy znalezionych 
uginają sie pod ciężarami te­
go wszystkæg! co w róż­
nych okolimośc.ach — nie­
raz na sl'ut»k pośpiechu — 
r.da’zylo się nam za-omnieć, 
wj »ladajar z pociągu lub au­
tobusu. bąda opuszczając 
sklep, poc :tę. zakład fry­
zjerski itp.

„Kornel’
ramach podjętego w

Ludzie dobrej roboty z Rejonu Energetycznego - rzędami od 
lewej: Karol Siuda - elektromonter brygady sieciowej, Jan 
Brodo - monter pogotowia w Skoczowie, Ferdynand Pietrzyk - 
brygadzista Rejonu, Jerzy Bujak — kierowe a-monter pogotowia 
w Ustroniu, Alojzy Gorgosz - technik, kierownik Posterunku 
w Ustroniu, Zbigniew Sikora - monter z Ustronia. B Fot.: 

Tadeusz Kopaczek.

go- 
apo- 
po— 
na- 

łpr- 
(K. F.)

W ________ ______ _
Bzym kraju szeroko zakrojo­
nego programu zmian w sy­
stemie planowania i ~arzi dza- 
i.ia gospodarki narodową, 
powstał 1 lipca Kombinat Ma­
szyn Elfcktryc. nych EM.*  — 
KOMTL Z siedzibą w F atowi- 
cach. Rolę zakładu wiodącego 
w Kombinacie spełnia Zakład 
Spec.,alm ch Maszyn Elektry­
cznych i Liządzeń Technolo- 
Uicznj ch w Katowicach.

W skład nowo pi wołanego 
Kombini tu weszły również Za­
kłady Elektro — Maszynowa 
Ema — CELMA w Cieszynie, z 
tym, że Fabryka Masi.yn Elek­
try! ..nych 1 < ieozyńska Fabry­
ka Narzędti oraz Fabryka V- 
rządzeń Elektr*  cznycb w Go- 
Itszov I tworzą jedną jedno­
st .ę: Zakłady Elektro — Mp- 
zyňowe :EŁMA, Zakład 

Elektro — Metalurgiczny „Bla­
chownia” t Odlewnia Żeliwa w 
Żurach utworzyły natomiast 
odi ;bną jednostkę organiza­
cyjną, wchodzącą również w 
skład Kombinatu.

W Kombinacie następować 
będzie spjcjuli :acja poszcze- 
gólnych :.„k>adów. przewiduje 
sie także przeniesienie do in­
nych jednostek organizacyj­
nych — poza Kombinat Ma­
szyn Elektrycznych „Ema — 
Kornel” — szeregu asortymen­
tów dotychczas produkowa­
nych w zakładach, a wchodzą­
cych > I I. 7 1974 r. w sklad 
Kombinatu.

Poszczególne składy działać 
będą na zasadach pełnego we­
wnętrznego {obrachunku 
spodarczego. a więc będą 
rządzały własne bilanse, 
siadały własne fundusze 
gród ora: lnn< fundusze 
cjalne.

W 100 proc- skoszono 1 
sprzątnięto w naszym regio­
nie żyto, całkowicie skes-o- 
my został jęczmień, z tym. że

snych obiektów, maszyn, przy­
swajania współczesnych tech­
nologii. A że się tym produ­
cenci mniej chwalą — cóż, 
nowczesność staje się powoli 
chlebem powszednim.

Jednak każdy medal ma 
dwie strony. Óbok general­
nego procesu wym.ony asor­
tymentów, unowocześniania 
produkcji, wprowadzania no­
wości w skali powszechnej i 
supernowości w partiach 
mniejszych, stale leszcze spo­
tykamy się na rynku z pró­
bami przemycania pod naz­
wa i ceną nowości towarów, 
które już chyba no to miano 
nie zasługują.

Jakąż nowością są na przy­
kład młodzieżowe stroje typu 
safari czy spodnie, których 
cała odmienność polego no 
tym, że nie są zakończone na 
trwałe u dołu i kardy może 
je odpowiednio do swego 
wzrostu podwinąć?

JESTEŚMY ROZTARGNIENI, ZAPOMINALSCY CZY NIEOSTROŻNI? GU­
BIMY KLUCZE, PORTMONETKI, DOKUMENTY, ZEGARKI ZAPOMINAMY 
PARASOLE, PŁASZCZE, SIATKI Z ZAKUPAMI, PACZKI Z ODZIEŻĄ, A NA­

WET... PERUKI I PROTEZYI

gospodarowania na wsi
ACZELNĄ ZASADĄ polityki rolnej PZPR i ZSL 
jest kojarzenie wzrostu produkcji rolnej ze 
stopniowa przebudowę ustroju rolnego. Acz­

kolwiek wolno, dokonują się również zmiany w tej 
drugiej dziedzinie. Aktualnie rolnictwo na ~ego po­
wiatu stanowi domjnę właścicieli indywidualnych, 
tegoroczny spis rolny wykazał bowiem, że mamy az 
21.585 gospodarstw indywidualnych, skupiających 
89 proc, użytków. Cechą charakterystyczną jest przy 
tym ogiomne rozdrobnienie warsztatu rolnego, na 
jedno gospodarstwo przypada oowiem zaledwie 
1,56 ha użytków.

do uprzątnięcia z pól pozo­
stało go jeszcze 4.7 proc. 
Pszenicy we wszystkich ty­
pach gospodarstw rolnv :h 
skoszono ! 1,2 proc., a do 
zwiezienia do itodół pozosta­
ło na pola ;h 27 pro«.

Najmniej „aawansowane sa 
prace przy ibierze owsa, bo­
wiem do tej pory skoszono 
go zaledwie 37.7 proc, z ogól­
nego areału upraw, a zwie­
ziono do stodół jedynie w 
lb.5 proc.

OSTATNIE DESZCZE znowu zakłóciły przebieg 
tegorocznych trudnych żniw. Rozmokłe gle­
by utrudniają pracę kombajnów — tych ma­

szyn, dzięki którym rolnictwo naszego regionu nad­
rabia stracony czas. Opady aimosferyczne w poważ­
nym stopniu opóźniają możliwość zakończenia ko­
szenia i sprzętu zbóż chlebowych.

TO PRAWDA z począt­
kiem roku przemysł nie 
oszałamiał' nas — jak 

to dawniej bywało w zwycza­
ju - bogactwem nowości, /O- 
kie zamierza dostarczyć, ale 
nie oznacza to bynajmniej, 
że noví ości nie ma — wręcz 
przeciwnie. Proces odnowy 
produkowanego przez wszyst­
kie fabryki asortymentu po­
stępuje stale naprzód. Jest to 
konieczne w warunkach roz­
wijającej się gospodarki, uru­
chamiania nowych i nowocze-

Z POJĘCIEM ENERGETYKI kojarzą się zwykle 
elektrownie, turbiny, megawaty. Tymczasem 
nie wiemy, bądź nie pamiętamy o tym, że naj­

ważniejszym nerwem tej dziedziny życia gospodar­
czego są urządzenia przesyłowe, gęsta jsieć, labi­
rynt wręcz różnego przeznaczenia przewodów, któ­
rym] energia elektryczna dociera do naszych mie 
szkań, gospodarstw, szkół, zakładów pracy.

• fycznych. które otrz—ma na­
zwę „Czantoria” (nazwę „Be­
skidy” wcześmej przyjęło 
PRUT w Suchej).

Reorganizac e nie o [ranlcza 
się, rzecz jasna, wyłącznie do 
ji.ńany nazwy. PFUT „Czan­
toria” podporządkuj - ne będą 
hotele miejskie w L-'roniu, 
Wiśle. Skoc jwle. a także Cie­
szynie. W przyszłości Powiato­
we Przi dsiębi stw' Usług Tu­
rystycznych skupi także inne 
placówki, zwlą :ane z działal­
ności: rekreacyjną.

Poustaly pr sed kilku laty 
Powiatowy Ośrodek Sportu, 
Turystyki 1 Wypoczynku „Be­
skidy” staje się coraz bardziej 
prężnym p .edsiębiorstwem, 
dlatego powolai ie na jego 
bazie PPT I „ęzantojgja” nie 
spor oduje żadnych pertur­
bacji, przeciwnie — pozwoli 
na zintegrowanie wielotoro­
wych poczynań, zmierzających 
do jednego celu: coraz lep­
szej, sprawniejszej 1 bardziej 
kompleksowe1 obsługi ruchu 
wczasowo-turystycznego._______
'(CIĄC *DAŁSZY  NA STR. »)

Ruch panuje także w po­
kojach nauczycielskich i ga­
binetach przedmiotowych. 
Odbywają się konferencje i 
narady robocze, opiekunowie 
pracowni i bibliotek szkol­
nych porządkują pomoce 
naukowe i materiały. Należy 
sądzić, że również i zaopa­
trzenie w podręczniki szkol­
ne ostatecznie przebiegnie 
pomyślnie.
(CIĄG DALSZY NA STR. ł)

zapewniają w biurach rzeczy znalezionych
T

RUDNO WPROST UWIERZYĆ, jakie pited 
mioty trafiajq do biur rzeczy znalezionych ! 
Wachlarz asortymentowy pozwala wysnuć 

przypuszczenie, że należymy do kategorii ludzi ,oz- 
targnionych, zapominalskich, a równocześnie nie­
ostrożnych.

Przy tym wszystkim j’estesmy trochę niedowiarka­
mi. bowiem jeśli zdarzy się nam cokolwiek zgubić 
lub pozostawić w sklepie, urzędzie, pociągu, auto 
busie czy w parku — z miejsca wpadamy w czarny 
pesymizm: już tego nio odzyskamy bo czyz zdarza ją 
się jeszcze ludzie uczciwi?

•f *

ICIĄC DALSZY NA SIR. t)

£ ;

(CIĄG DAISZY NA STR. ^1
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Każdy hektar musi być 
prawidłowo wykorzystany

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jedna z torm koncentracji ziemi 
w sektorze uspołecznionym jest 
przekazywanie gospodarstw na 10 
lat państwu — dla ich właściwego 
zagospodarowania.

W latach 1963—1068 przejęto w 
ten sposób 208 ha. Na tej zasadzie 
powstał Spółdzielczy Ośrodek Rol­
ny w Puńcowie, przekazany nastę­
pnie Spółdzit lni Produkcyjnej 
„Plon” w Dzięgielowie. lak rów­
nież spółdzielnia w Marklowicach, 
która przekształcona została w fi­
lie RSP Simoradi-

Ogółem przejęto w latach 1963— 
1973 ok. 604 ha, z czego 116 w za­
mian za rentę. Proces ten ulegnie 
niewątpliwie przyspieszeniu w 
związku z nową ustawą o przeka­
zywaniu gospodarstw na rzecz skar­
bu państwa w zamian za rentę i 
spłaty pieniężne, która weszła w 
życie 1 sierpnia br. Pis liśmy nia 
ten temat w jednym z numerów 
GŁOSU, z postanowieniem ustawy 
zapoznawać będzie również właści­
cieli gospodarstw indywidualnie 
służba rolna. Tematyka ta wpro­
wadzona nadto zostanie do zimo­
wego szkolenia rolników

Jak nas poinformował kierownik 
Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i 
Skupu Urzędu Powiatowego mgr 
inż. Józef Rduch, ustawa zostanie 
wykorzystana dla dostatecznie 
wczesnego przejmowania gospo­
darstw. czyli w okresie, kiedy ist­
nieje dopiero zagrożenie spadku 
produkcji. W tym celu kontynuo­

wane będą przeglądy gospodarstw 
i kontrole rolniczego wykorzysty­
wania gruntów, które dadzą na­
czelnik! m gmin niezbędne informa­
cje. Jeśli zajdzie potrzeba, przej­
mować się będzie zagrożone spad­
kiem produkcji gospodarstwa z 
urzędu, nie czekając na inicjatywę 
niezdecydowanych często użytkow­
ników.

Stały rozwój notują spółdzielnie 
produkcyjne, które w samym tylko 
p.erwszym półroczu zwiększyły 
swój areał o 2348 ha. Dokonuje się 
również wymiany spółdzielczych 
pól dla chociażby częściowej likwi­
dacji bardzo uciążliwej „szachowni­

cy” gruntów- Prace te. którymi ob­
jęto dotąd tylko 54 ha, zostarią, po 
uproszczeniu procedury w tym za­
kresie i uregulowaniu tytułów 
własności gospodarstw chłopskich, 
znacznlt przyspieszone.

Doniosłą role odgrywają dla kon­
centracji produkcji u rolników in­
dywidualnych zespoły specjalisty­
czne. Działa ich w powiecie rów­
nych sto, z czego przytłaczająca 
większość, bo 88. powstała w celu 
wspólnego użytkowania maszyn. 
Mamy nadto 9 zespołów hodowla­
nych ' oraz po jednym: sadowniczy 
w Hermanicach, wspólnego zago­
spodarowania ziemi w Chybiu oraz 
upraw zblokowanych w Godziszo­
wie.

Rozwój zespołów nie jest, jak z 
tego wynika, zbyt imponujący. Nie 
zostały zwłaszcza wykorzystane 
możliwości wspólnej hodowli, mi­
mo, że państwo umarza częściowo 
kredyty inwestycyjne zaciarane na 
budowę wspólnych obiektów in­
wentarskich.

Do roku 1990 zaplanowano utwo­
rzenie 250—300 dalszych zespołów 
obejmujących ok. 1500 gospodarstw 
z areałem ok. 10—11 ty». ha, przy 
czym średnia wielkość zespołu wy­
niesie ok. 40 ha- Rocznie podejmo­
wać one będą 8—10 wspólnych in­
westycji. czyli do roku 1990 po­
wstanie ich 120—130. Złoży się na 
nie minimum: 60 tuczarń o jedno­
razowej produkcji 100 sztuk, 20 
obiektów dla macior na 15—20 
sztuk, 30 sztuk obór dla 30 krów 
każda. 20 kurników na 3—5 tys. 
niosek. 3 przechowalnie owoców po 
ok. 10 ton pojemności. 8—10 
szklarń o powiierzchni ok. 600 me­
trów kwadratowych każda.

W tym samym okresie postępo­
wać będzie koncentracja ziemi. Na 
skarb państwa przejmie się. według 
istniejącego rozeznania, ok. 1870 ha, 
a spółdzielnie produkcyjne przejma 
ok. 8.960 ha użytków rolnych. W 
szerszym zakreuu prowadzone będą 
również prace scaleniowe i wymia­
na gruntów. W pierwszej kolejnoś­
ci obejma one tereny przyległe do 
Zawala Goczałkowlckiego. gdzie już 
w roku przyszłym dokonany zosta­
nie wykup 280 ha od 104 rolników.

IZa okazane wyrazy współ­
czucia, ze wieńce, kwiaty I u- 
dzlał w uroczystościach po­

grzebowych

śp. dr wet Leona 
STANKA

delegacjom: Služby Weteryna- 
ryjnej z Cieszyna, Pszczyny i 
Wodzisławia, Związku Hodow­
ców Zwierząt Futerkowych, 
krewnym, kolegom 1 znajo­
mym oraz p. kierownikowi dr 
PŻW at. Sakrajdzle Ja prze- 

! mówienie serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA
' _ ____ ___

Wszystkim, którzy okazali 
nam współczucie, za wieńce i 
kwiaty oraz liczny udział w 
pogrzebie

ip. Heleny
GABRIEL

serdecznie podziękowanie skła­
dają

MĄZ, CÖRKA 1 SYN

Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej, współpracownikom z Fa­
bryki Narzędzi w Cieszyn te 
oraz wszystkim krewnym, zna­
jomym i sąsiadom za okazaną 
pomoc, wyrazy współczucia, 
za wieńce i kwiaty oraz udział 
w pogrzebie mojego drogiego 
Męża

śp. Antoniego 
KUDŁACIKA 

serdeczne podziękowanie skła­
da

ZONA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty i u- 
dzlał w pogrzebie naszego ko­
chanego Syna

śp. Januszka 
JASZOWSKIEGO

Samorządowi Robotniczemu, 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
oraz pracownikom Działu Go­
spodarki Narzędziowej „CEL- 
MA", Dyrekcji i Gronu Nau­
czycielskiemu Szkoły Zbior­
czej w Goleszowie, przyjacio­
łom, znajomym, sąsiadom ser­
deczna podziękowania składają 

RODZICE a CÓRKĄ

Za wyrazy współczucia, sa 
okazaną pomoc oraz liczny u- 
dzlał w pogrzebie naszego naj­
droższego Męża, Ojca i Dzia­
dzia

ftp. Jana 
KOŁDRA

serdeczne podziękowania skła­
da

RODZINA 

Deszcze
przyhamowały

żniwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zbyt wolno, zdaniem fachowców 
rolnictwa, przebiegają podorywki. 
Wykonano je dopiero na 1.470 ha, 
a 46 ważne dla przyszłorocznych 
plonów zabiegi agrotechniczne zre­
alizować trzeba na obszarze 6.150 
ha! Stad apel do służby rolnej w 
gminach, by temu zagadnieniu po­
święciła znacznie więcej uwagi.

To Jamo dotyczy wapnowania 
pól. przeprowadzanego z nieuzasad­
nionym ociacaniem.

Słabo postępuje siew ozimego 
jęczmienia oraz rzepaku, zaś poplo- 
nami ścierniskowymi obsiano zaled­
wie 330 ha.

Trwają natomiast omłoty zebra­
nych z pól zbóż i to głównie w go­
spodarstwach indywidualnych, dla 
których służby rolne i kółka rolni­
cze zorganizowały 43 stałe oraz 42 
objazdowe punkty omłotowe. 
Omłoty prowadzą także większe 
gospodarstwa indywidualne, które 
świadczą równłjż usługi właścicie­
lom mniejszych zagród chłopskich.

Natomiast w spółdzielniach pro­
dukt yjnych oraz państwowych gc 
spodarstwach rolnych, dzięki temu, 
iż zboża zebrano kombajnami, 
omłotów już się nie przeprowa­
dza. (tk)

WTOREK, 17 SIERPNIA
0 30 Dziewczyna — włoska komedia 

filmowa. 11.10 wiadomości. 14.35 ZVL 
Żylina — Sparta Praga — spotkanie 
piłkarskie. 17.00 Wiadomości. 17.05 Mio 
de hoi vz< nty. 18.00 Program muzycz­
ny. 18 .0 Dobranocka. 18.30 Służba 
kryminalna poszukuje. 10.00 Przykła­
dy bohaterstwa — film dokumentalny 
(cz. I). 20.05 Skarby ziemi. 20.40 Kry­
minalista — film detektywistyczny. 
21.10 Wiadomości. 21.85 Program mu­
zyczny.

PROGRAM II: Praskie popołudnie. 
10.00 wiadomości. 19.30 Kultura 74.
0 00 Gdzie będziemy żyć jutro. 30.30 

Telewlzvlny klub młodych. 31.40 Wla- 
donioScf.

ŚRODA, 13 SIERPNIA

17.00 Wiadomości. 17.05 Młodymi o- 
czyma. 17.45 wiadomości. 18.00 Auto- 
motorewia. 10.30 Chwila piosenek. 
18.40 Dobranocka. 19.00 wiadomości. 
20.00 Kronika — film telewizyjny (cz. 
I). 21.20 Wiadomości. 21.45 Z kart pow 
stania słowackiego. 22.05 Rozmawiamy 
o filmie. 22.10 Chwila piosenek. 22.20 
wiadomości.

PROGRAM II: 18.05 Wiadomości. 
17.00 Koszykówka kobiet — mistrzo­
stwa Europy. 18.45 Lekarz i my. ie.00 
Wiadomości. 30.00 Rosyjskie 1 polskie 
pleśni ludowe. 21X- Lazurowa wybrze 
że. 31.30 wiadomości.

CZWARTEK, 33 SIERPNIA

0.28 Słowackie powstanie narodowe 
17.00 Wiadomość). 17.05 Jaskółka. 17.45 
Chłopcy — film. 18.40 Dobranocka. 
10.00 Wiadomości. 10.45 Nasza ojczy­
zna. 21.30 Wiadomości. 33.00 Nauczy­
cielka z gór — inscenizacja telewizyj­
na. 23.05 Wiadomości.

PROGRAM II: 17.00 Koszykówka 
kobiet — mistrzostwa Europ.'. 18.40

Święto
energetyków

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jest to. jak obliczono, powierz­
chnia rzędu 800 kilometrów kwa­
dratowych i na tym obszarze ener­
gie elektryczną dostarcza sie 58.000 
odbiorców. W tej liczbie 120 dużym 
zakładom przemysłowym oraz 3.500 
średnim „konsumentom” energii ta­
kim jak drobne warsztaty rze­
mieślnicze, szkoły, instytucje, loka­
le gasbronon„vZŁr handlowe itp.

W ciągu miesiąca zużywają oni 
łąi zr ie niebagatelna ilość energii 
elektrycznej: 23.000.000 KWh. prze­
kazując w zamian do ko >y Rejonu 
Iż.nnrmOO złotych.

Jiako żywo pamięta się w cie­
szyńskim Rejonie Energetycznym 
rok 1957. w którym po raz pierw­
szy przekroczony został pułap 
1.Ô00.000 KWh energii elektrycznej, 
sprzedanej w ciągu miesiąca.

Dla porównania: jeszcze w roku 
1960 Rejon Energetyczny obsługi­
wał na identycznie dużym obsza­
rze 37.000 odbiorców, w tym tylko 
37 poważniejszych zakładów pra­
cy. Od tego czasu stan załogi nie 
u’egł zwiększeniu, natomiast wzra­
stające zadania zarówno dla służb 
sieciowych konserwatorskich i mon­
terskich, jak i dla pionu handlowe­
go realizowane są dzięki systema­
tycznemu wzrostowi wydajności 
pracy.

„Strawą dnia” znakomitej więk­
szości załogi Rejonu jest bezustan­
na troska o prawidłowe funkcjo­
nowanie urządzeń energetycznych i 
przesyłowych. W obrębie pasma, na 
którym pracują krótkofalówki, za- 
i-isfalowane w samochodach bry­
gad monterskich, bezustannie krzy­
żują się dj ipozycje i polecenia, po 
których ekipy ruszają na miejsce 
koi ïjnej ąwiairii. A trzeba sieciowe 
niedomogi usuwać szybko, bowiem 
każda godzina przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej to poważ­
na strata w produkcji oraz dezor­
ganizacja życia gospodarczeło.

W ważniejszych ośrodkach nasze­
go regionu, a zatem w Wiśle, Ustro­
niu, Skoczowie, Strumieniu. Ze­
brzydowicach i Cieszynie dzi-łają 
posterunki energetyczne, których 
personel monterski pełni całodobo­
we dyżury. Do usuwania natomiast 
poważniejszych awarii wyruszają 
ekipy Rejonu, a jeśli zachodzi po­
trzeba. zaisilano są fachowcami z 
posterunków.

Znikają elektryfikacyjne białe 
plamy z mąipy naszego powia’u. W 
roku ub. 'ikończono doprowadzacie 
energii elektryczn. j do najdal­
szych zakątków Jaworzynki i Ha- 
żlacha, wczesna wiosna br. światło 
żarówki rozproszyło mroki góral­
skich zagród w najbardziej oddalo­
nych od centrum Brennej przysiół 
kach. Ocenia się. że obecnie w po­
wiecie cieszyńskim zaledwie ok. 20 
gospodarstw nie korzysta jeszcze z 
dobrodziejstwa energii elektrycz­
nej.

Rejon Energetyczny jest do tej 
pory niejako „sublokatorem” cie­
szyńskiej Elektrowni (choć popraw­
nie zakład ten winien nazywać się 
Elektrociepłownia). Stan taki trwać 
ma jeszcze tylko 2 lata, bowiem 
przystąpiono już do budowy wła­
snej siedziby, którą tanie przy ul. 
Frys :taekiej, pomiędzy Zespołem 
Szkół Zawodowych, a osiedlem 
„Karolinka”. Za kwotę ok. 18.000-000 
złotych Przedsiębiorstwo Budowla­
ne ŘOW wzniesie tu pomieszczenia 
magazynowe, warsztaty, garaże, 
stację obsługi samochodów, wiaty, 
składowiska, budynek administra­
cyjny. szatnie jadalnie dla załogi 
itp.

Skończy się wówczas ciasnota, nie 
będą doskwierać braki zaplecza so­
cjalnego.

Cóż możną życzyć załodze cieszyń­
skiego Rejonu Energetycznego z 
okazji jej dorocznego więua? 
Wszy tkiego naj. naj. naj! Głównie 
jednak jak najmniej awarii 1

(TK)

Praskie popołudnie. 19.00 'Wiadomości.
19.45 Jutro będźd-i xa późno — film 
slowacko-blałoruikl. 31.15 Dźwięczy 
pleśń po górach i dolinach — pleśni i 
wiersze powstańcze. 31.50 Wiadomości.

PIĄTEK, 30 SIERPNIA

18.00 Wiadomości. 18.25 LIAZ Jablo­
nec — Inter Bratysława — spotkanie 
piłkarskie. 19.30 Muzyka popularna. 
18.40 Dobranocka. 19.00 Wiadomości. 
19.30 Białe skrzydła — czyli o rumuń­
skiej przyrodzie. 20.00 Kronika — 
film (cz. II). 21.03 Wiadomości. 31.30 
wylot w nieznane — komedia. 33.05 Na 
festiwalowym podium. 22.41 Film o 
radzieckiej GruzjU. 22.35 Wiadomości.

PROGRAM II: 18.30 Brneński Dioge­
nes. 15.00 Wiadomości. 19.35 Z progra­
mu polskiej telewizji. 20.40 Człowiek 
w ogniu. 21.20 Śmieszni rogacze — 
fragmenty z komedii Moliera. 33.80 
Wiadomości.

SOBOTA 31 SIERPNIA

8.28 wiadomości. 8.30 Kompas. 0.30 
Teatr lalek przedstawia. 10.33 Krymi­
nalista — film detektywistyczny 
(cz. ostatnia). 11.28 Wiadomości. 18.03 
Wiadomości. 18.10 Młodzi na podium,
18.45 Program wojskowy. 16.30 Pro­
gram sportowy. 17.18 Wiadomości. 17.20 
Piękno jugosłowiańskich Jezior. 17.40

Nim uczniowie zasiądą w ławkach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przewiduje się, że w obecnym 
roku przybędzie nam około 1300 
przedszkolaków. Poza tym 600 sze­
ściolatków przysposabiać się będzie 
do obowiązku szkolnego w tzw. og­
niskach przed okólnych.

Według danych władz oświato­
wych ponad 2000 dzieci po raz pier­
wszy przekroczy we wrześniu pro­
gi szkoły, zaś ponad 2400 znajdzie 
się w pierwszych klasach szkół po- 
podstawowych.

Szczególnie wiele pracy ma obec­
nie administracja szkolna. Potrze­
by kadrowe szkolnictwa stale ro­
sną. W miejsce odchodzących na 
emeryturę nauczycieli trzeba anga­
żować nowe siły- W naszych pla­
cówkach oświatowych będzie od 
września pracowało 20 młodych 
pedagogów — absolwentów różnych 
typów szkół wyższych. 30 nauczy­
cieli przenosi się na teren cieszyń­
ski z innych regionów kraju, w 
przedszkolach laangażowano 4 no­
we siły. Sześć szkół będzie miało 
nowych dyrektorów.

W zakresie obsady nie brak kło­
potów. Od lat odczuwamy w Cie- 
szyńskiem niedostatek nauczycieli 
przedmiotów ścisłych i języków ob­
cych. Jest to problem, który wy­
maga szybkiego rozwiązanie ale 
nie zależy tylko od władz resortu 
oświaty.

U progu nowego roku wszystkim 
uczniom życzymy pomyślności, pe­
dagogom zadowolenia z pracy, a 
administracji szkolnej jak najszyb­
szego uporania się z trudnościami. 
Wszystkim zaś rodzicom — radości 
z pociech.

Nie można na tym miejscu za­
pomnieć o fakcie, że osiągnięcia dy­
daktyczno-wychowawcze szkolnic­
twa sa możliwe jedynio w warun­
kach jednolitego systemu oddziały­
wań wychowawczych szkoły, domu 
i środowiska. Nowy rok szkolny po­
winien przynieść i na tym odcin­
ku dalszy postęp. (g)

Wisla zmienia 
układ 

komunikacyjny
W celu usprawnienia ruchu 

drogowego Urząd Miejski w 
Wiśle wprowadził nowy układ 
komunikacyjny w centrum 
uzdrowiska.

Zamknięto drogę od domu 
towarowego do sklepu „Gaź­
dzinka” dla ruchu samochodo­
wego, z wyjątkiem samocho­
dów dostawczych, taksówek o- 
raz pojazdów posiadających 
zezwolenie Urzędu Miejskiego, 
a także czasowo — autobusów 
PKS, jadących w kierunku 
Cieszyna i Skoczowa, na od­
cinku: dworzec autobusowy — 
sklep „Gaździnka”.

Pozs tym przeniesiono po­
stój taksówek osobowych z 
placn przy Domu Zdrojowym 
na plac targowy.

U progu reorganizacji
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

POSTiW „Beskidy” posiada obecnie 
m. In. 6 autokarów któiymi organi­
zowane są wycieczki krajoznawcze 
nie tylko dla przebywających w na­
szym regionie na wypoczynku, ale 
w równym stopniu dla znlóg przed­
siębiorstw 1 zakładów pracy Cieszy­
na i powiatu.

Nowym „nabytkiem” POSTiW-u 
jest uruchomione z dniem 1 llpca br. 
przy ul. Świerczewskiego w Ustro­
niu (opodal basenu kąpielowego) i 
funkcjonalnie urządzone oraz zago­
spodarowani. pole namiotowe. Należy 
pochwalić lnicjatvwę 1 współdziała­
nie z WSS Skoczów — Ustroń, która 
na miejscu zainstalowała wypoży­
czalnią sezonowego sprzętu sportowo- 
wyooczvnkowoeo. Można tu zatem za 
niewielką opłatą wypożyczyć namio­
ty. materace, rowi ry. leżaki, plecaki, 
krzesła składane, piłki 1 inny sprzęt 
do gier sportowych.

W okresie zimy WSS-owska wypo­
życzalnia oferować będzie narty, san­
ki. łyżwy itp. (tk)

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii

Młodzież
świeci przykładem

Podsumowano wyniki współzawodnictwa
Fabryczna Komisja Współzawod­

nictwa Pracy przy Zakładach E- 
lektro - Maszynowych CELMA w 
Cieszynie podsumowała wyniki 
współzawodnictwa za II kwartał 
br.

We współzawodnictwie między­
wydziałowym w plonie podstawo­
wym I miejsce przyznano Slusarni 
i Aparatowni, II miejsce Wydziało­
wi Kuźni, a III Odlewni 2ory.

Wśród wydziałów oomocniczych 
najlepszym okazał sie Dział Gospo­
darki Narzędziowej, przed Działem 
Kontroli Jakości 1 Głównym Me­
chanikiem.

We współzawodnictwie między­
wydziałowym w zakresie poprawy 
warunków bhp zwyciężyła Odlew­
nia w Żorach, przed Wydziałem E-

lektronarzędziowni oraz Slusannią 
i Aparatownią.

Współzawodnictwo Brygad Pracy 
Socjalistycznej oceniano w systemie 
akordowym, dniówkowym oraz w 
zakresie zaplecza technicznego. W 
zakresie akordu I miejsce przyzna­
no BPS Józefa Berka, II — Jana 
Chlebka, a III — Jana Palicy*

W systemie dniówkowym zwycię­
żyła brygada Marka Pytlarza. Dal­
sze miejsca zajęły BPS-y Jana Cio- 
pały i Jana Kołdra. Za zaplecze 
techniczne I miejsce otrzymała bry 
gada Andrzeja Cholewy, a II nigra 
inż. Jerzego Głąbka.

Wszystkie wyróżnione wydziały ! 
brygady wyróżniono nagrodami 
pieniężnymi i okolicznościowymi 
proporcami.

(kar)

Zakładowy ośrodek wiedzy
Dwie bogato wyposażone biblio­

teki techniczne i czytelnie »osiada­
ją Zakłady Elektro-Maszynowo 

CELMA w Cieszynie. Placówki te 
dysponują około 18 tysiącami to­
mów książek i skryptów, głównie 
technicznych 1 z zakresu ekonomii, 
chemii, fizyki i organizacji pracy. 
Jest również 260 krajowych i za­
graniem y ch tytułów czasopism fa­

chowych z różnych dziedzin.
W tym roku biblioteki zarejestro­

wały 1140 czytelników, w czym du­
żą grupę stanowią inżynierowie.

Głównymi jej klientami są jed­
nak uczniowie technikum i szkół 
wyższych, rekrutujący się z pra­
cowników fabryki.

(kar)
Już wkrótce roepoezrde się okres in­

tensywni j pracy zarówno Zarządu 
Powiatowego Ligi Ochrony Przyrody 
w Cieszynie, jzk i licznych kół tere­
nowych 1 szkolnych.

Prezes Zarządu Powiatowego inż. 
Andrzej Hławiczka spodziewa się, że 
w najbliższych dwu latach nie bę­
dzie już w naszym powiecie szkoły, 
w której nlo działałoby koło LOP.

W tej chwili jest tych kól 41, zrze­
szających 2086 uczniów 1 uczennic. Z 
roku na rok przybywa nie tylko człon 
ków szkolnych kół LOP, ale 1 aktyw­
nych działaczy tak wśtud młodzieży, 
jak 1 wychowawców, o czym naj­
lepiej świadczą wyniki .

I tak w roku ubiegłym zorganizowa 
no 343 pogadanki, 98 wycieczek, 103 
seanse filmowe i z przeźroczami, 36 
wystaw, 22 „kąciki przyrodnicze”, 
wykonano 123 gazetki ścienne 1 urzą­
dzono 46 konkursów o tematyce przy­
rodniczej.

W ramach prac społecznych człon­
kowie kół zasadzili 1M8 drzewek, 948 
krzewów, 240 mb. żywopłotów, wyko­
nali C» ha upraw leśnych .ustawili 
303 skrzynki lęgowe i 855 karmników, 
ponadto zebrali ,a następnie wyłożyli 
6640 kg karmy 1 zdjęli 35 wnyków i 
sideł.

Do najlepszych należy Szkolne Ko­
lo LOP w Koniakowie, prowadzone 
przez opiekunkę, Elżbietę Grusskę. 
W latach 1073 1 1973 zostało ono wy­
różniona w ogólnokrajowym konkur­
sie na najlepiej pracującą młodzieżo­
wą placówkę LOP. ■ (x)

Wakacje w Tuskevar. 18.10 Ziemia ży­
wicielka. 18.50 Dla zdrowia. 19.00 Wia­
domości. 10.45 Nad Ustami widzów. 
30.00 Mamo, ja chcę braciszka. 21.15 
Wiadomości. 21.30 Tonący brzytwy się 
chwyta — komedia filmów-. 23.00 
Bramki, punkty, sekundy. 23.15 Pro­
gram muzyczny. 22.33 Wlodomości.

PROGRAM II: 17.30 Wiadomości. 
17.35 Na każdym kilometrze. 18.40 Do­
branocka. 15.00 Wiadomości. 10.30 O- 
chrona zwierząt. 20.00 Poskromienie 
złośnicy — film amerykański. 31.55 
Na szczęście. 33.10 wiadomości.

NIEDZIELA, 1 WRZEŚNIA

8.30 Wiadomości. 3.05 Sajid 1 baśnie. 
0.35 Gra na leśnym rogu. 10.20 Nie­
bezpieczna droga — film telawizji 
NRD (cz. IV). 11.10 Sport. 11.25 Zwier­
ciadło tygodnia. 11.55 Tydzień w obiek 
tywle. 12.15 Kwietna serenada. 12.55 
Wiadomości. 13.30 Sportowe popołud­
nie. 18.40 Z telewizją po kraju. 17.05 
Wiadomości. 17.10 Do dna duszy — 
czeska komedia filmowa. 18.40 Do­
branocka. 15.00 Wiadomości. 10.25 
Bramki, punkty, sekundy. 15.50 Chwi­
la poezji. 20.00 Egiptologla. 21.30 Wia­
domości. 11.50 Świat w ogniu. 22.15 
Kompozytor i jego czasy. 33.03 Wlado 
mości.

PROGRAM II: 17.00 Koszykówka 
kobiet — mistrzostwa Europy. 10.40 
Praskie popołudnie. 10 00 Wiadomoś­
ci. 10X3 Kamera na drodze. 30.00 Kolą 
żę Ba ja ja — film czeski. 11.20 Maje 
niepokoje — program poetycki. 11.33 
wiadomości.

PONIEDZIAŁEK. 1 WRZEŚNIA

18.10 Rozm-wiamy po rosyjsku. 10.40 
Za siedmion.. górami. 18.00 Dobranoc, 
ka. 20.00 Czek bez podpisu. 23.15 Lek­
koatletyka.

Nie brak ludzi uczciwych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Czego tam nie ma, albo raczej co 
tam jest! Dziesiątki pnrtm metek, 
pu~*feli  (niestety D« dokumentów, 
gdyż to ułatwiłyby odszukanie wła­
ściciela), kluczy, zegarków mę­
skich i damskich, parasoli, kurtek 
ortalionowych, swetrów. teczek, 
tranzy storów. torb turystycznych i 
chlebaków. płaszczy, materacy 
dmuchanych, butów, paczek z na­
czyniami kuchennymi, kuponami 
materiałów, częściami bielizny i 
garderoby, kosmetykami, perukami 
i czego tylko dusza zapragnąć mo­
że.

Kiedyś w Cieszynie pozostawio­
no na poczdie siatkę z zakupami, 
a w niej masło, margarynę, jaja i 
sportowe koszulki. Ponieważ nikt 
no zgubę się nie zgłaszał, pracow­
nice poczty odkupiły łatwo psują- 
ce się produkty spożywcze, po czym 
siatkę z koszulkami oraz równo­
wartością w gotówce przekazały do 
Błura Rzeczy Znalezionych przy 
Urzędzie Mieijkim.

Zdarzyło się, że jakiś pasażer po­
zostawił w autobusie... protezę no­
gi. Prowadzący PKS-owskie Biuro 
Rzeczy Znalezionych Władysław 
Stonawski na podstawie żmudnych 
dociekań, odszukał właściciela zgu­
by i pisemnie powiadomił go o mo­
żliwości odbioru. Właściciel zjawił 
się, ale po upływie.. 6 miesięcy.

Ile mamy w Cieszynie biur rze­
czy znalezionych?

Jedno działa przy Urzędzie Miej­
skim. do którego znalezione przed­
mioty przekazują bądź sami mie­
szkańcy grodu lub regionu, bądź 
Komenda Powiatową MO. dokąd w 
większości kici ują swe kroki uczci­
wi znalazcy. Jest to zrozumiałe, bo­
wiem oficerowie dyżurni pełnia tu 
liiżbe bez przerwy całą dobę i 

znaleziony przedmiot można oddać 
w porze najbardziej dla znalazcy 
dogodnej.

Posiada także Biuro Rzeczy Zna­
lezionych di szyński Oddział PKS, 
a pozostawiono przez podróżnych 
przedmioty bądź, w autobusach 
bądź na dworcach, dostarczano są 
w przeważającej mierze przez kon­
duktorów lub kierowców. On! są 
tymi, którzy ostatni opuszcz-Ja 
obiekty Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, stąd snadniej za. 
uważyć Im zapomniany przez pasa­
żera przedmiot.

Zastępcze niejako Biuro Rzeczy 
Znalezionych działa u dyżurnego 
ruchu stacji PKP w Cito-.ynie Na- 
t-chmiast po przekazaniu tu zna­
lezionego przedmiotu przez itacyj- 
ne megafony nadawane są odpo­
wiednie komunikaty, a zgubiony

przez pasażera- przedmiot umie­
szczany jest w wido< znym miejscu. 
Dopiero po upływie dłuższego cza­
su przedmioty n ■ odebrane prze­
kazywane są do Biura Rzeczy Zna­
lezionych przy Oddziale Przewozów 
PKP w Bielsku-Białej.

Pozoetaje 1 nam się pochwalić, 
bowiem od dłuższego już czasu 
sprawami ’.gub i odnajdywanila ich 
właścicieli — niejako ubocznie — 
zajmuje się Redakcja GŁOSU- A 
wyniki mamy nie najgorsze. Niemal 
co tydzień anonsujemy fakt zde­
ponowania u nas znalezionych pie­
niędzy, kluczy, parasoli, paczek 
garderoby, dokumentów itp. I ma­
my szczęście, bowiem właściciela 
zgłaszają się zwykle w dniu ukaw 
nia się kolejnego wydania GŁOSU« 
Tyll.o w dwóch wypadkach nia 
udało nam się odnaleźć właścicieiit 
nowej, ciepłej ortalionowej kurtki 
oraz chlebakia z wełnianym swe­
trem.

PKS zwykle 2 razy w reku roz­
wiesza na dworcach w Cieszynie, 
Skoczowie. Ustroniu 1 Wiśle wyka­
zy znalezionych przedmiotów. Biu­
ro Rzeczy Znalezionych Urzędu 
Miejskiego czyni to na bieżąco za 
pośrednictwem specjalnych obwie­
szczeń, umieszczanych na tablicy 
wewnątrz Ratusza.

Są to widocznie najmniej komu­
nikatywne sposoby zawiadamiani - 
zainteresowanych, skoro w dość 
sporadycznych wypadkach :;guby 
trafiają do pTawcwltych właści­
cieli.

Co wobec tego dzieje się z nie­
odebranymi zgubami?

Po upływie roku od momentu 
przekazania ich do biur rzątzy zna­
lezionych następuję — w wypadku 
PKS — selekcja. Przedmioty stare, 
mało wartościowe przeznacza sie do 
zniszczenia, co odbywa się komi­
syjnie. Pozostałe, stanowiące jeszcze 
wartość użytkowa, przekazywane 
są protokolarnie do Państwowego 
Domu Starców. Podobny proceder 
stosują pozostałe biura-

W trakcie rozmów, związanych ze 
zbieraniem danych i faktów do ni­
niejszej informacji nasi interloku­
torzy doszli do zgodnego wniosku, 
że w celu usprawnienia uraz przy­
spieszenia informacji o deponowa­
nych zgubach, dsiałaiace w Cieszy­
nie biura rzeczy znalezionych bę­
dą co tydzień podawały Redakcji 
GŁOSU wykaz najnowszych „na­
bytków”.

Będziemy zatem — w miarę po­
siadanych informacji — zamie­
szczać rubrykę „KTO ZGUBIŁ?'*  
Pragniemy w ten sposób zmniejszyć 
troski poszkodowanych oraz stale 
przypominać o tym. że nie brak w 
naszym społeczeństwie ludzi ucz­
ciwych i uczynnych. CTK)
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W DNIU 11 WRZEŚNIA wtslj 
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społeczno - titwoctarenrm. W związ 
ku ze znacznym zainteresowaniem 
Czytelników iego postanowieniami 
zwróciliśmy aie o wypowiedź na 
ten temat do Katarzyny Hartman 
z Wydziału Gospodarki Komunal­
nej, Przestrzennel i Komunikacji 
Urzędu Miejaiaiego w Cieszynie.

— Jakie newe roewiazanla w po­
równaniu de paaepinéw detycbczas 
obowiązujących wprowadza uchwa­
lone 10 kwietnia br. prawo lokalo­
we?

— Kwietniowa ustawa została 
uchwalona i jest przejawem dąże­
nia do poprawy w zaspokajaniu 
potrzeb mieszkaniowych ludności. 
Jej zasadniczym celem jest zapew­
nienie każdej rodzinie prawa do sa 
modzielnego mieszkania, stebiliza- 
cja uprawnień do mieszkania oraz 
wyzwalanie społecznej inicjatywy 
w zakresie rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego 1 utrzymanie w na 
leżytym stanie istniejących zaso­
bów mieszkaniowych.

Łącznie z przepisami Kodeksu 
Cywilnego, nowa ustawa reguluje 
niemal wszystkie kwestie prawne 
związane z użytkowaniem mieszka­
nia i rozwiązywaniem spraw mie­
szkaniowych ludności.

— To sa założenia ogólne. A jak 
wygląda ich realizacja?

— W ustawie z 10 kwietnia jest 
sporo całkowicie nowych postano­
wień. Jednym z bardziej istotnych 
jest to. że lokale mieszkalne mogą 
być przydzielone tylko jednemu 
najemcy, czyli że nie można do 
mieszkania nikogo dokwaterować, 
chociażby rodzinie nie przysługi­
wała posiadana powierzchnia. Jak 
wiadomo, normy zaludnienia mó­
wią o 7 — 10 metrach kwadr, po­
wierzchni mieszkalnej na osobę, na 
tomiast osobie samotnej nie można 
obecnie przydzielić lokalu mniej- 
szegoeod 10 metrów kwadr. W ten 
właśnie sposób gwarantuje się pra­
wo każdej rodziny do samodziel­
nego mieszkania. Od tej generalnej 
żenady istnieje jeden jedyny wyją­
tek — więcej niż jednemu najemcy 
można przydzielić mieszkanie wów­
czas i tylko wówczas, gdy z wnios­
kiem takim wystąpią wszystkie za­
interesowane osoby. Warto dodać. . 
że ani pokoje przechodnie, ani o 
powierzchni poniżej 10 metrów 
kwadr, nie mogą być w ogóle 
Przedmiotem samodzielnego przy­
działu.

— No dobrze, powiedzmy jednak, 
że czteroosobowa rodzina zajmuje 
mieszkanie o powierzchni 80 me­
trów kwadr. Co wówczas? Przecież 
to niesprawiedliwe, że jedni mają

dwukrotnie więcej, niż im przy­
sługuje, podczas gdy inni w ogóle 
nie dysponują samodzielnym mie­
szkaniem.

Te ępnawy regulowane będą na 
innej zasadzie. Co innego bowiem 
prawo do mieszkania, a co innego 
opłacalność użytkowania zbyt du­
żego lokalu. Za ponadnormatywną 
powierzchnię trzeba będzie opła­
cać podwyższony czynsz. Brak je­
szcze przepisów wykonawczych w 
tym zakresie, zostanie on jednak 
zapewne tak skalkulowany. żeby 
zjawisk które określił pan jako nie 
sprawiedliwe, nie było za dużo- Ale 
decydować będzie wyłącznie najem­
ca — od niego będzie zalleżało. czy 
zatrzymać mieszkanie i dodatkowo 
płacić, czy też...

— No właśnie. Jeśli go nie bę­
dzie «*->0  na nadmetraż, co pocznie?

— Bardzo preferowana jest przez 
nowe prawo lokalowe zamiana 
mieszkań. Będzie to jedna z dróg 
do poprawy warunków mieszka­
niowych ludności. Na naszym tere­
nie zamiana mieszkań należała ra­
czej do rzadkości. Sytuacja ta po­
winna się zmienić. Odgrywają tu 
role dwa względy. Po pierwsze 
wiec, zapalono „zielone światło” 
przed zamiana, która jest obecnie 
dopuszczalna zawsze, bÿle by nie 
nastąpiło w jej wyniku naruszenie 
obowiązujących przepisów bądź 
pogorszenie warunków mieszkanio­
wych osób zajmujących część loka­
lu nie objętego zamianą. Po dru­
gie. nastąpiło rozszerzenie możli­
wości zamiany również na mieszka­
nia spółdzielcze oraz domy jedno­
rodzinne. Rzecz jasna, warunkiem 
zamiany na mieszkanie spółdziel­
cze jest przystąpienie do spółdziel­
ni. a na dom jednorodzinny — po 
prostu nabycie tego domu.

— Skoro już o tym mowa: co na­
leży rozumieć pod określeniem 
„dom jednorodzinny”?

— Ogólnie rzecz biorąc, jest to 
bądź samodzielny dom mieszkal­
ny. bądź część domu szeregowego 
względnie bliźniaczego, przeznaczo­
na do zaspokajania potrzeb mie­
szkaniowych właściciela i jego blis 
kich. Może sie w nim również 
znajdować lokal użytkowy prze­
znaczony do wykonania pracy za­
wodowej. Powierzchnia użytkowa 
nie może przekraczać 110. a w ra­
zie gdy obejmuje również lokal u- 
żytkowy. 140 metrów kwadr. No­
wością jest to, że jeśli dom został 
zbudowany przed wejściem w życie 
ustawy, może być większy, byle nie 
obejmował więcej niż 6 izb miesz­
kalnych.

— Czy domy jednorodzinne pod­
legają publicznej gospodarce loka­
lami?

— Nie, są spod niej wyłączone. 
Trzeba zresztą powiedzieć, że in­
tencją nowej ustawy jest rozsze­
rzanie najmu lokalu lub budynku 
na podstawie umowy. Tylko tam, 
gdzie istnieje ostry niedobór mie­
szkań. co dotyczy również Cieszy­
na, najem następować będzie nadal 
na drodze decyzji administracyjnej. 
Z chwilą zlikwidowania głodu 
mieszkaniowego, co musi jeszcze 
niestety potrwać, przejdzie się — 
oczywiście — na umowy.

Skoro pytał pan jednak o wyłą­
czenie spod publicznej gospodarki 
lokalami domów jednorodzinnych, 
musze dodać, że przepisy o najmie 
lokali na podstawie decyzji admi­
nistracyjnej nie dotyczą również 
innych oddzielnych nieruchomości, 
jeżeli sa co najmniej w części za­
mieszkane przez właścicieli. ich 
pełnoletnie dzieci lub rodziców. 
Wyłączone są także spod tych prze­
pisów domy mieszkalno - pensjo­
natowe (ich powierzchnia nie może 
przekraczać 220 metrów kwadr.), 
domy letniskowe (do 110 metrów 
kwadr.), pracownie artystyczne, lo­
kale handlowe, gastronomiczne i 
warsztaty rzemieślnicze oraz po­
mieszczenia gospodarcze i lokale 
użytkowe wykorzystywane jako 
warsztaty pracy przez właścicieli 
domów lub ich najbliższych. w 
tym także garaże.

— Wspomniała pani, że jednej o- 
sobie przysługu ie 7 — 10 metrów 
kwadr, powierzchni mieszkalnej- 
Czy istnieją*  od tej zasady jakieś 
wyjątki?

— Owszem, przy czym rolę decy­
dującą odgrywają względy społecz­
ne. A więc o dodatkowa normę po­
wierzchni (do 10 metrów kwadr.) 
ubiegać sie mogą młode małżeń­
stwa, ponieważ istnieje domniema­
nie. że wkrótce urodzi sie dziecko, 
co musiałoby spowodować automa­
tycznie pogorszenie sytuacji miesz­
kaniowej.

To samo dotyczy niektórych in­
nych kategorii osób, uprawnionych 
do dodatkowej powierzchni. Rów­
nież one ubiegać sie mogą o co naj­
wyżej 10 dodatkowych metrów, 
przy czym należy dążyć do tego, 
aby wraz z norma podstawowa po­
wierzchnia ta stanowiła osobny 
pokój.

Dodatkowa powierzchnia mie­
szkaniowa przysługuje: 1) ludziom 
szczególnie zasłużonym dla Polski 
Ludowej (przyznane im uprawnie­
nia nie wygasaja z chwilą przejścia 
na rentę lub emeryturę). 2) twór­
com prowadzącym działalność w 
dziedzinie kultury, sztuki i publi­
cystyki. 3) osobom pełniącym od­
powiedzialne stanowiska w pracy 
zawodowej bądź społecznej. 4) lu­
dziom prowadzącym działalność na­
ukową. wynazalcza bądź racjonali­
zatorom oraz przede wszystkim — 
5) osobom, których stan zdrowia te­
go wymaga (decyzje podejmuje się 
na podstawie orzeczenia lekarskie­go).

Chciałabym dodać, że w razie 
gdyby zbiegały się dwa lub więcej 
uprawnienia osób pozostających we 
wspólnym gospodarstwie domo­
wym, zrealizować je może jedynie 
jedna z tych osób, chyba że upra­
wnienia przysługują z różnych ty­
tułów, względnie uprawniane oso­
by wykonują prace odrębnego ro­
dzaju, wobec czego niemożliwe by­
łoby • równoczesne wykonywanie 
zaleć.

Pracownicy resortu oświaty na­
tomiast korzystają — bez zmian — 
z uprawnień na podstawie uchwa­
lonej w roku 1972 Karty Praw i 
Obowiązków Nauczycieli.

. Dziękujemy za wyjaśnienia. 
Ponieważ nie udało sie nam jednak 
wyczerpać tematu, pozwolimy so­
bie poprosić jeszcze o następną roz­
mowę.

Rozmawiał: R. DANEL

T
aksówkarz z jastrzębia-Zdro 
ju, 29-letni Tadeusz Gruszczyk 
stanął przed Sądem Powiatowym 
w Cieszynie pod zarzutem dopu­
szczenia się czynów chuligańskich 
Przez to, że bez jakiegokolwiek po­

wodu:
• dokonał w restauracji „Parkowa” 

w Ustroniu napaści na wykonującego 
czynności służbowe milicjanta E. M„ 
kopiąc go 1 uderzając w twarz.
• znieważył pełniących obowiązki 

służbowe milicjantów E. M., M. B.

kując w restauracji na swych klien­
tów. wypił znaczną ilość alkoholu, do 
piowadzając się do stanu upojenia 
alkoholowego, w pewnym momencie 
pijany taksówkarz podszedł do bufe­
tu 1 bez jakiegokolwiek powodu jed­
nym ruchem ręki zrzucił z bufetu 25 
kieliszków, które rozbiły się na drob­
ne kawałeczki. Następnla T. Grusz­
czyk znieważył interweniującego w 
tej sprawie bufetowego Antoniego J-, 
obrzucając go wulgarnymi wyzwiska­
mi 1 starając się go pobić. W związku

§8fes TAKSÓWKARZ
«S CHULIGAN

1 P. F., wyzywając ich słowami uzna­
nymi powszechnie za obelżywe,
• stawiał czynny opór milicjantowi 

p. F. i w pewnym momencie ugryzł 
go w rękę,
• złamał klamkę od drzwi i uszko­

dził radiotelefon w Komisariacie MO 
w Ustroniu, narażając tenże komisa­
riat na straty materialne w kwocie 
okoto 550 zł.
• naruszył nietykalność cielesną Kri 

Jola B., Edwarda P. 1 Mieczysława
. uderzając każdego z nich pięścią 

w twarz.
Na rozprawie Tadeusz Gruszczyk 

Przyznał się do popełnienia tych 
. y7’ Przypisując wyłączną winę za 

Ucn le zdarzenie funkcjonariuszom 
Ponadto w czasie zeznań wymle- 

«ć??y .wykazywał duży stopień agre- 
• ztarając się poniżyć wobec Sądu świadków oskarżenia.

c° na ten temat akt oskarżenia 
poparty licznymi dowodami zebrany- 
D,l„w trakcie postępowania karno- 
P*  *ygot  owa wczego?
o™ei?z Gruszczyk krytycznej nocy 
k, ”->echał do Ustronia własną taksów 
wi»PizYwoż^c do restauracji „Parko- 

kilku gości. Wymieniony, ocze-

z powyższym Antoni J. wezwał telefo 
nicznie patrol milicyjny.

Tymczasem T. Gruszczyk jak gdy­
by ogarnięty szałem „białej gorączki" 
awanturował się z wszystkimi, bił każ 
dego, kto nawinął mu się pod rękę. 
Między innymi bez powodu uderzył 
pięścią w twarz przebywających w 
lokalu Edwarda P. 1 Mieczysława R. 
Awanturnik nie zaprzestał swolcn 
„wyczynów” nawet po pojawieniu się 
milicjanta E. M.

Z chwilą, gdy przybyły na miejsce 
funkcjonariusz zaczął legitymować 
przebywające w lokalu osoby, ja­
ko ewentualnych świadków zajścia, 
cała złość awanturnika została skon­
centrowana na jego, osobie. Zniewa­
żony publicznie milicjant był zmu­
szony do posłużenia się celem wymu 
szenia posłuszeństwa pałką. W odpo­
wiedzi na to Tadeusz Gruszczyk ude­
rzył go pięścią w twarz, posługując 
się nadal rynsztokowymi wyzwiska­
mi.

Istną komedię pijany taksówkarz u- 
rządził w czasie doprowadzania go do 
Komisariatu MO Kładł się na ziemię, 
histerycznie krzyczał i przy każdej 
okazji bił pięściami i kopał konwo­

jującego go milicjanta .Pobity został 
również ormowiec Karol B., który 
pośpieszył funkcjonariuszowi z porno 
cą.

W komisariacie Tadeusz Gruszczyk 
nie zaprzestał awantury, znieważając 
obraźliwymi wyzwiskami pełniących 
tam służbę funkcjonariuszy E. M., 
M. B, I p. F. Tego ostatniego, gdy 
usiłował mu odebrać kluczyki samo­
chodowe od taksówki, ugryzł znienac 
ka w rękę.

W pewnym momencie awarturnik, 
wykorzystując chwilową nieuwagę mi 
licjantów, wybiegł na schody i usiło­
wał wtargnąć do prywatnego miesz­
kania komendanta Komisariatu, odry­
wając klamkę od drzwi wejściowych. 
Ponadto, gdy jeden z milicjantów u- 
siłował wezwać z Komendy Powiato­
wej MO radiowóz milicyjny, wymie­
niony wyrwał z radiotelefonu słu­
chawkę wraz z przewodem, uszkadza 
jąc aparat.

Taksówkarz-chullgan został więc 
zatrzymany, a następnie na polecenie 
prokuratora aresztowany.

Zachowywanie się Tadeusza Grusz­
czyka nasuwało uzasadnione podsta­
wy do obaw, czy jest osobą w pełni 
poczytalną. Liczne badania specjali- 
listyczne znacznie przedłużyły okres 
postępowania karno-przygotowawcze- 
go. Wyniki wszystkich przeprowadzo­
nych badań były jednak jednoznacz­
ne — Tadeusz Gruszczyk jest osobą 
o pełnym rozeznaniu znaczenia swo­
ich czynów.

Biorąc powyższe pod uwagę oraz 
w oparciu o zebrane w sprawie ma­
teriały dowodowe. Sąd uznał winę 
Tadeusza Gruszczyka za w pełni udo­
wodnioną i skazał go na 1 rok 1 s 
mieś, pozbawienia wolności oraz zo­
bowiązał do zapłacenia 200n zł. Po­
nadto oskarżony został obciążony 
kosztami w kwocie 3000 zł.

Wyrok Sądu I instancji nie jest pra 
womocny i zarówno oskarżony jak i 
rzecznik oskarżenia publicznego mo­
gą jeszcze skorzystać z przysługu­
jącego Im prawa wniesienia rewizji.

Nadmienić należy, że sprawa Tade­
usza Gruszczyka została wyłączona z 
amnestii, gdyż czyny wymienionego 
miały charakter wybitnie chuligań­
ski.

Henryk ZELESKI

Z KSIĘGI LUDZI ZASŁUŻONYCH

Bez ptasiego mleka 
wyrosła na człowieka

KAZIMIERZ RASZKA

UŻYWAJĄC SŁÓW wielkiego 
poety Władysława Broniew­
skiego, można powiedzieć, że 
Jarmilę GABRYŚ nie głas­

kało życie, nie popijała ptasiego 
mleka, ale mimo to wyrosła na 
człowieka.

.Urodziła się w Skoczowie, gdzie 
mieszka po dzień dzisiejszy. W cza­
sie okupacji pracowała przymuso­
wo w przedszkolu, jako pomoc go­
spodarcza. Po zakończeniu wojny 
wspólnie z matką brała udział w 
odgruzowywaniu obecnej Garbarni 
w Skoczowie Często pracowała za 
kawałek chleba.

Brak miejsc pracy na terenie 
Skoczowa zmusił ją do podjęcia 
pracy w ówczesnych zakładach 
Rohn — Zieliński. Było to wiosną 
1946 roku.

— Przyjęto mnie na Wydział 
Nawijalni — wspomina. — Niewie­
le kobiet w tym czasie pracowało 
na tym icydziale. Jako nowo przy­
jęta taimowałam czoła przy natoi- 
jaczu. Do bardziej odpowiedzial­
nych prac kobiet w tym czasie nie 
dopuszczano. Mnie Jednak ciągnęło 
do nowego. Za zgodą ówczesnego 
kierownika Wałacha przeszłam na 
stanowisko uzwajania wirników. 
Dotąd tę pracę wykonywali wy­
łącznie mężczyćni. Uzwajacze z 
niechęcią patrzyli na nowych, nie 
mówiąc już o kobietach.

W początkowym okrąkie było 
ciężko. Starzy pracownicy strzegli 
tajemnicy zawodowej. Do wszyst­
kiego mustałam dochodzić sama. 
Wtedy to powiedziałam sobie, że 
muszę się nauczyć uzwajania wir­
ników i dopięłam swego bez pomo­
cy starszych pracowników. Chcia- 
łam sobie i innym udowodnić, że 
kobieta również potraji pracować 
w zawodzie, który dotąd był tylko 
domeną mężczyzn, a co więcej — 
potrafi w nim nawet przodować.

Gdy poznałam wszystkie tajniki 
zawodu nawijacza, przyszły lepsze 
czasy. Wprowadzone został]/ nowe 
serie silników elektrycznych. Pra­
ca stała się bezpieczniejsza i o wie­
le lżejsza.

Jarmila Gabryś należy do tych 
ludzi, o których się mówi: dobry 
pracownik i aktywny działacz. Za­
służyła sobie na tó miano pracą 
i szeroką inicjatywą. Poczucie od- 
powiedzialmźci, dbałość o powie­
rzone jej stanowisko pracy, tros­
ka o bezpieczne warunki i meto­
dy pracy to cechy, które zjednały 
jej uznanie u współpracowników 
i przełożonych.

W 1947 roku wstąpiła do PPR. 
a od zjednoczenia ruchu robotni­
czego w Polsce jest aktywnym 
członkiem PZPR. Pełniła kolejno 
funkcję członka Egzekutywy OOP 
PZPR w Zespole Wydziałów Elek-

tryczno-Monlażowych, członka ple­
num Komite-u Zakładowego PZPR 
w CELMIE oraz członka plenum 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Cieszynie.

Jarmila Gabryś to także aktyw­
na działaczka związkowa. Była 
członkiem Oddziałowej Organiza­
cji Związkowej w Wydziale, człon­
kiem Prezydium Rady Zakładowej, 
przewodniczącą Zarządu Ligi Ko­
biet i Komisji Kobiet Pracujących 
przy Radzie Zakładowej w CEL­
MIE.

Wyzna je dewizę, że liczy się tyl­
ko konkretna robota. Chodzi jed­
nak nie tylko o pracę zawodową, 
lecz także o aktywność społeczną, 
zaangażowanie. Dlatego znana jest 
jako propagatorka ruchu wsoółza- 
wodnictwa pracy. Sama świeci 
przykładem. wykonując średnio 
160 proc, normy Propaguje rów­
nież podwyższanie kwalifikacji za­
wodowych przez kobiety.

Zawsze sumienna i ofiarna, peł­
na inicjatyw, gotowa w każdej 
chwili nieść pomoc współpracow­
nikom. Chętnie służy swoim do­
świadczeniem młodszym. Jest ce­
nioną i szanowaną.

— Patrząc na zakład, wydział z 
perspektywy ostatnich iat, aż wie­
rzyć się nie chce, że tak dużo się 
zmieniło na lepsze. W la ta cii 
1946-50 pracowało się w małym ba­
raku oraz w małym budynku, a 
wydział zatrudniał około 50 osób. 
Brak było natręt szatni, każdy roz­
bierał się na swoim stanowisku 
pracy. Gdy wybudowano nową ha­
lę, wraz z nią powstały obszerne 
szatnie, umywalki, prysznice, po­
koje śniadaniowe oraz pokoje hi­
gieniczne dla kobiet. A i żyje się 
lepiej. Bo dobra praca decyduje o 
lepszym życiu. Solidne wykonywa- 
nie swoich obowiązków, wysoka 
wydajność dają w efekcie większą 
produkcję. A jeśli więcej wypro­
dukuję — to i więcej zarobię.

Aktywna postawa i sumienna 
praca w Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych CELMA w Cieszynie spot­
kały się z wysokim uznaniem kie­
rownictwa zakładu i państwa. Za 
całokształt działalności Jarmila 
Gabryś była wielokrotnie wyróż­
niana. Została odznaczona m. in. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Hono­
rową Odznaką XXX-lecia PPR, 
Złotą 1 Srebrną Odznaką Związku 
Zawodowego Metalowców, odznaką 
„Zasłużonemu — CELMA”, Odzna­
ką Zasłużonego Przodownika So­
cjalistycznej Pracy oraz Odznaką 
Przodownika Pracy Socjalistycznej. 
Niedawno, z okazji XXX- rocznicy 
Polski Ludowej, została wpisana 
do Księgi Ludzi Zasłużonych w 
Katowicach.

Jarmila Gabryś. • Fot.: Janina Ciapek.

TYGODNIA
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N/e są nowością ubiory z ortalio­
nu, a jednak i one stale pretendują 
do cen przejściowych. Podobnych 
przykładów znalazłoby się sporo w 
koidym sklepia czy to dziewiarskim, 
czy odzieżowym, z grupy 1001 dro­
biazgów czy elektrotechnicznym.

Na takich pozornie błahych przy­
kładach uwidacznia się stale jeszcze 
dwoisty charakter naszych produ­
centów: z iednej strony stają się co­
raz nowocześniejsi, a z drugiej pró­
bują przemycać na rynek w cha­
rakterze nowości — towary po prostu 
deficytowe, takie, na które popyt nie 
jest jeszcze zaspokojony. A przecież 
kryterium nowości nie jest bynaj­
mniej równoznaczne ze zbyt małą 
podażą.

Sprawom nowości i ich cen po­
święca się od dłuższego czasu wiele 
uwagi. Ukarana wiele osób, które 
korzystając z poprawy warunków 
wytwarzania (nowe maszyny l su­

rowce) usiłowały produkty standar­
dowe, tyle że w nieco lepszym wy­
daniu, sprzedawać po wyższych ce­
nach. Powinno to stanowić przestro­
gę przed ewentualnymi dalszymi te­
go rodzaju próbami.

Jeśli jednak tak starannie pilnuje 
się poziomu cen towarów, które 
wchodzą do produkcji, warto jeszcze 
wrócić do tych artykułów, które od 
dłuższego czasu utrzymuią ceny no­
wości, choć w odczuciu społeczeń­
stwa żadnymi rewelacjami już nie 
są. Obciążanie rynku tymi „zaszło­
ściami" — nawet jeśli nie jest ich 
dużo — nie ma nic wspólnego z dy­
namicznym rozwojem, który opiera 
się m. in. na wzroście konsumpcji, o 
więc na tworzeniu się coraz nowych 
potrzeb nabywców, na szybkim prze­
chodzeniu do coraz wyższego stan­
dardu towarów rynkowych.

Wzrastającemu poziomowi pow­
szechnego zaopatrzenia nie sprzyja 
pozostawianie takich pseudonowa- 
ściowych „agonów". Sygnalizowanie 
tego typu zjawisk jest arzede wszyst­
kim zadaniem handlu oraz komite­
tów kontroli społecznej działających 
w handlu i przemyśle. A jeśli sami 
kupcy poradzić sobie z producenta­
mi nie mogą, mają wsparcie w ko­
misjach cen. Trzeba tylko o sprawie 
pamiętać i nie przechodzić nad ne­
gatywnymi zjawiskami do porządku 
dziennego.

DO

REDAKCJI
Wqpllwa ozdoba

Bardzo dziękuję za wydru­
kowanie w naszym poczytnym 
tygodniku listu w sprawie publi­
kacji tekstów gwarowych pani 
Heleny Garbusińskiej, nauczy­
cielki z Ustronia, żony przed­
wojennego sędziego Sądu Po­
wiatowego w Cieszynie. Mnie 
osobiście razi koniakowska gwa­
ra w naszym cieszyńskim ty­
godniku, na przykład wyraz 
gwarzimy, bo my, Cieszyniacy, 
mówimy gwarzymy. Następnie 
dlaczego piszecie Bojtki śląskie
— a nie, jak my mówimy, Boj­
ki śląskie?

Teraz w sprawie akcji Po­
rządek — Ład — Gospodarność. 
Bardzo dobrze byłoby sfotogra­
fować nasze podwórka w Cie­
szynie, np. przy ul. Bobreckiej, 
czy Stalmacha.

Również cieszyński' park jest 
zaśmiecony. Umieszczono, co 
prawda talice z napisami, jak: 
Dbaj o czystość naszego miasta 
czy Szanuj zieleń, ale gołębie 
„malują” ławki i drzewa, roz- 
grzebują nieraz świeżo posadzo­
ne kwiaty. Zwracałem się do 
pewnego funkcjonariusza MO, 
który w tym parku pełnił służ­
bę, czy to w porządku. Odpo­
wiedział, że Komenda wystoso­
wała w tej sprawie list do na­
czelnika miasta i otrzymała od­
powiedź, że gołębie są ozdobą 
miasta. Ładna mi ozdoba.’ Kra­
ków już znacznie zmniejszył 
ilość gołębi, bo niszczyły zabyt­
ki kulturalne, a i Wenecja, jak 
słychać woła, o ratunek przed 
gołębiami! Dlaczego więc Cie­
szyn chlubi się tą wątpliwą 
„ozdobą"?

Stary Cieszyniok

W sprawie solidności usług

Z końcem miesiąca lutego 1974 
r. zgłosił się do mnie ob. Wła­
dysław Irecki, zam. w Cieszynie
— Mnisztwie 24, z prośbą o wy­
konanie okularów.

Klient żądał zrobienia szkieł 
napylanych. W związku z tym, 
że wykonanie takich szkieł zle­
cam specjalistycznemu zakłado­
wi w Warszawie, termin zreali­
zowania usługi przedłuża się 
zwykle do trzech miesięcy.

W nawale pracy recepta ob. 
Władysława Irackiego pomył­
kowo została włożona do zreali­
zowanych. w wyniku ctego 
zwrócono się z prośbą do klien­
ta o dostarczenie odpisu tejże. 
Niebawem jednak receptę odna­
leziono.

Żądane przez ob. Ireckiego 
szkła otrzymałem pod koniec 
miesiąca kwietnia, zaś okulary 
zostały wykonane i odebrane 
przez klienta przed 5 maja br.

Jan MORAWIEC 
Cieszyn

Kaczka z zopaszklem

Żona moja kupiła w dniu 29 
czerwca w sklepie nr 8 WSS 
„Społem" kaczkę mrożoną. Da­
liśmy ją do lodówki z przezna­
czeniem na niedzielny obiad. Po 
upieczeniu kaezka sczerniała i 
dostała „specjalnego” zapachu, 
który uniemożliwił jej spożycie.

W poniedziałek, I lipca rano 
udałem się z naszym niedziel­
nym „obiadem” z reklamacją do 
biura WSS. Tam kaczkę obejrza­
no i stwierdzono, że ponieważ 
jest upieczona, winienem się 
zgłosić do kierowniczki sklepu. 
Nastąpiły powtórne oględziny, 
po czym oświadczono mi, że re­
klamacji nie można uwzględniać.

Pytam, czy placówka handlo­
wa ma prawo w takiej sytuacji 
odmówić wymiany? Przecież 
koszt tej kaczki wyniósł ponad 
połowę zarobku dziennego mo­
jej żony!

Zbigniew RACHLEWICZ
Skoczów

Jeszcze o tró(igliczni

W Cieszyńskiem. oprócz wy­
mienionych kiedyś przez TK 
dwóch drzew, rośnie jeszcze kil­
kanaście innych okazów Gle- 
ditschia triacanthos Ł. Dwa nie­
duże znajdują się przed fron­
tem cieszyńskiego teatru, inne w 
parku m:ejskim. w klinie po­
między Młynówką, a szosą as­
faltową, mniej więcej na wyso­
kości Pomnika Ofiar Faszyzmu 
pod Wałką.

Są to wysokie, około 25-me- 
trowej wielkości drzewa i po­
dobnie Jak te przed teatrem — 
owocują. W jesieni można zbie­
rać ich strąki, przypominające 
wyglądem znany „chleb święto­
jański”. Nasiona trójigliczni są 
zresztą łudząco podobne do na­
sion owego „chleba".

Trójiglicznia pochodzi z Ame­
ryki Północnej, a u nas sadzi 
się Ją prawie wyłącznie w par­
kach. Niekiedy piękniejsze oka­
zy — a ma to właśnie miejsce u 
nas — uznaje się za pomn’kl 
przyrody i z tej racji poddaje 
ochronie. Jednak ochroni” ści­
słej, gatunkowej trójiglicznia 
nie podlega.

Wiktor BUŁAWA 
Istebna
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<T>‘ IE WIADOMO dokładnie, 
Bidpjl kiedy rozpoiz lo się na- 

uczanie w Zamamkach, 
jsKli wierzvê jednak To- 

Blankowi, który spisywał w ro 
ku 1881 kronikę mÄseowfflW.i, 
jego początki sięgają połowy 
XVIII wieku.

Około roku 1780. jak zapew­
niali kronikarza n ieszkańev. 
uczył tamtejsze dzieci ch°łupnik 
Ciosh, Öw skromny rolnik po­
siadał nie tylko znajomość czy­
tania i pisania, ale i autent rz­
ną smyKałkę pedagogiczną. Ten 
entuzjasta oświaty oddał na ce­
le szkolnictwa izbę we własnej 
chałupie a że wynagrodzenie 
pobierał skromne, nauka stała 
się dostępna nawet dla dzieci 
niezbyt zamożnych rodziców. 
Nie dowiemy sie już nigdy, czy 
przyczyną był dodatkowo zara­
biany grosz, czy też prestiż 
„rechtora”. dość że Ciosk zna 
lazł naśladowców wśród innych 
chałupników, którzy również 
zaczęli pakować w dziecięce 
główki posiadaną wiedzę

Tego rodzaju sytuacja trwała 
kilka dziesięcioleci, ściślej zaś 
'o roku 1821, kiedy to stanęła w 

Zamarskach pierwsza murowa­
na szkoła. Zarówno parcele pod 
budynek i ogród, jak materiały 
budowlane pochodziły ze środ­
ków państwowych, gmina do­
starczyła natomiast bezpłatnej 
robocizny. A więc wszystkie 

również szkoły, obliczono na 
ÍT.tMO zlr.

Błędy inwestycy ne nie są by­
najmniej wynalazkiem XX wie­
ku. Nie minęło nawet dziesięć 
lat od zbudowania w Zamar­
skach nowej szkoły, gdy okaza­
ło się znów, że obiekt nie speł­
nia na’cżycie swojej roli z u- 
wagi na również tak przecież 
niedawno krytykowaną ciasno­
tę. Istniał już wówczas projekt 
wzniesienia nowero budynku, 
ale odwlokły jego realizacje nie­
snaski wyznaniowe. Z uw.gi na 
nie ograniczono >le do drobniej­
szych inwestycji, takich jak bu­
dowa przyszkolnej stodoły czy 
zainstalowanie kosztem 75 zlr. 
instalacji odgromowej czyli, jak 
się wówczas mówiło, gromozw o- 
du.

Tymczasem jednak władze 
państwowe zlikwidowały wy­
znaniowe szkolnictwo podsta­
wowe i w roku 1899 dzieci e- 
wangelickie m usiały, chcąc nie 
chcąc, pożegnać się z kolegami 
w Gumnach i podjąć naukę w 
Zamarskach. Wówczas jednak 
okazało się z całą siła to, co 
zaznaczało się, już wcześniej, a 
mianowicie że niewielka szkół­
ka trzeszczy z powodu ciasnoty 
w szwach.

Decyzję w sprawie rozbudowy 
podjęło i tym razem starostwo. 
Dnia 25 lipca 1899 skierowana 
do Zcmarsk komisja jednomy­

PÖLTORA WIEKU NAUCZYCIELSKIEGO TRUDU

PIERWSZY 0ZWONÏK 
W NOWYM OBIEKCIE

ROBERT DANEL

prace, jak byśmy to dziś powie­
dzieli, wykonane zostały w czy­
nie społecznym.

Pierwsza azkoła była obiek­
tem skromnym, bo jednoizbo­
wym, przyszło też zrez”gnować 
z przyszkolne; o ogrodu, jako że 
władze gminne uznały teren za 
całkowicie bezwartościowy i 
zrezygnowały z przydzielonej 
parceli.

Z biegiem czasu trudności sie 
pogłębiały. Wraz z upowszech- 
n eniem oświaty coraz bardziej 
dawała się we znaki ciasnota 
lokalowa, okazało się też, że mi­
mo wbudowania pięciu okien 
izhs lekcyjna jest bardzo słabo 
oświetlona. Nie odpowiadało 
nadto obowiązującym przepisom 
na czycielskie mieszkanie.

Te względy, jak przede wszy­
stkim ostro zarysowane w Za­
marskach konflikty wyznanio­
we spowodowały, że w roku 
1865 dzieci rodzin ewangelickich 
zaczęły uczęszczać do szkoły 
wyznaniowej w Gumnach.

W połowie ubiegłego wieku 
rozpoczęły sie starania o rozbu­
dowę szkoły. Rzecz okazała się 
niełatwa, skoro wiele podejmo­
wanych w tej sprawie uchwał 
zawisło w próżni. Podejmowano 
je w latach 1874, 1879. 1881, 1882, 
1883 i 1884. To ustawiczne na­
przykrzanie się wyprowadziło 
w kon«ni z równowagi władze 
cieszyńskiego starostwa, które 
13 marca 1885 roku wysłało na 
miejsce specjalną komisje. 
Orzeczenie brzmiało: rozbudowa 
jest bezwzględnie konieczna.

Jakoż na$.epncgo roku przy­
stąpiono do prac. Postanowiono 
zbudować szkołę na starych fun­
damentach. Ponieważ nie zna­
lazł się w gminie żaden lokal 
zastępczy, naukę no prostu za­
wieszono. Zaś nauczyciel — ska­
zany w ten sposób na nrzymu- 
sowy urlop — zamieszkał w 
prywatnym budynku.

Zachowało się sporo wiadomo­
ści na temat budowy. Prowad sił 
ją miejucows wydział gminny 
z wójt< m Jerzym Siedlokiem 
na czele, z gminnego kamienio­
łomu wydobywano również ka­
mień. Cegła pochodziła od rol ni­
ka Jena Gembali, Inn’ budulec 
od rolnika Pawła Kozin, piasek 
od Klfmosza, Kozła. Gembali i 
z Olzy, wapno od Hławiczki z 
Dzięgielowa i Gasia z Goleszo­
wa, zaś deski sprowadził rolnik 
Fober z Haźlach*.  Robctt mu­
rarskie nrowadził z ramienia 
firmy Cichego we Frysztacie 
Paweł Grzybek z Hażlacha, a 
ciesielskie Paweł Szlauer z 
Mnisztwa.

Szkołę oddano do nżytku 23 
listopada 1886 roku, a ponieważ 
służy do chwili obecnej, nic 
trudno obliczyć, że ma za .sobą 
88-letni staż działalności oświa­
towej. Początkowo obiekt, któ­
rego koszt wyniósł 3885 złr., miał 
ch. rakter wyznaniowy i służył 
wyłączuie dzieciom katolickim.

Do szsftły dobudowano chlew 
t drewutnie. w następnym ro­
ku pokryto hudynek łupkiem. 
Koszt wyniósł 321 złr.

Trudny był rok 1888. Dnia 2 
sierpnia padał w Zamarskach 
grad wielkości kurzych i ka 
czych jaj, który doszczętnie zni- 
szezył wszystkie ziemiopłody 
postrącał owoee z drzew, stłukł 
szyby okienne, podziurawił rów­
nież dachy budynków. Wyso­
kość szkód, które nie ominęły 

ślnie orzeka, że nadbudowa pie­
tra jest niemożliwa, z uwagi na 
ograniczoną wytrzymałość tun­
dr mentów. Dis dobudowania 
drugiej izby postanowiono za­
tem zlikwidować powstałą 
przed zaledwie ośmiu laty sto­
dołę Zeh- budynek mógł po­
mieścić również .nieszkania dla 
nauczyciela, niezbędne okazało 
się nadto zakupienie niewielkie­
go pasa gruntu, szerokości 8—10 
metrów. Transakcje "go rodza­
ju zawarto z Janem Kiszą.

Budowę, według projektu Al­
berta Dostala - Cieszyna, rozpo­
częto wiosną 1901 roku. Zaanga­
żowano do niej cały sztab rze­
mieślników. Robót murarskich 
podjął sie Jarosław Kubesz z 
Bobrkn, stolarskich Jan Poto­
czek z Hażlacha i Paweł Zubek 
z Pastwisk, ciesielskich Jan 
Jursa s Pastwisk, blacharskich 
Ignacy Pieczonka. a malarskich 
Józef Smolarski — również z 
Cieszyna. Budulec dostarczył i 
tym razem Andrzej Kozieł z Z*  
marsk, natomiast kamienia Pa­
weł Kozieł.

Zgodnie z zestawieniem ów­
czesnego wójta Pawła Pnioka i 
radnych gndny zużyto do budo­
wy m. in. 25 sążni kamienia. 39 
fur piasku, 30 fur wapna i 92.050 
szt. cegły. Koszt materiału i ro­
bocizny wyniósł 15.928 koron. 
Trudno nam sie wypowiadać có 
do zasadności tyęłi wydatków, 
wokół których krążyły liczne 
plotki i domniemania. leh epi­
log okazał się tragiczny. Oto­
czony nieprzychylna atmosferą, 
zaszczuty pode’rzeniami. zastrze 
lił sie kierownik szkoły Jerzy 
Wronka. Przewi°ziono go do 
Szpitala Krajowego w Cieszy­
nie. gdzie zmarł 3 kwietnia 1902 
roku, nie skorzystawszy z efek­
tów własnych starań i ofiarno­
ści mieszkańców.

Obydwa budynki szkolne — u- 
bierłowieczny i z początków 
wieku bieżącego — kończą swą 
oświatową służbę w roku bieżą­
cym, Zamarski otrzymują bo­
wiem u progu nowego roku 
ICI 1 1975 okazałą szkołę, która 
zastąpi wysłużone „staruszki". 
Wieś w pełni nt> ten piękny o- 
biekt zasłużyła, należała bo­
wiem do tych nielicznych już w 
naszym powiecie, w którrch 
nauka odbywała sie w wyjątko­
wo trudnych warunkach. S ile 
lekcyjne, położone w dwu róż­
nych budynkach, były śnałe. do­
tkliwie dawał się we znaki brak 
pracowni, szatni, sali gimna­
stycznej, świetlicy itp.

Budowa odbywała się w czy­
nie społecznym, system m go­
spodarczym i trwała od roku 
1971. Duszą Społecznego Komi­
tetu Budowy są: przewodniczą­
cy Edward Kajzsr i wieloletni 
kierownik szkoły Ludwik Ko­
biela. W bud- n- a mieści się 7 
izb lekcyjnvch. 2 pracownie, ob­
szerne zaplecze z nowoczesna 
kuchnią 1 jadalnią, piękny hall 
i 2 mieszkania nauczycielskie 
Obiekt zottnł oczywiście wypo­
sażony w bieżącą wodę i cen­
tralne ogrzewanie. Prezentu ie 
się okazale i jest pięknie poło- 
żonv

Dzień 1 września 1971 roku, 
w którym szkoła zostanie odda­
na do użytku, będzie wielkim 
wydarzeniem w życiu niewiel­
kich Zatmrsk i przejdzie nie­
wątpliwie do historii tej miej­
scowości.

W numerze 40 z 1969 r. na­
szego pisma zamieściliśmy bio­
gram Karola Piegzy. W roku bie­
żącym obchodzi on 75 rocznicę 
urodzin. Z tej ckazji zamieszcza­
my krótki szkic poświęcony jego 
twórczości literackiej.

PISARSTWO Karolu Piegzy 
trzeba rozpatrywać w kon­
tekście całokszi situ jego 
twórczości i działalności spo­

łeczno-kulturalnej. Jego dzieła ma­
larskie i fotograficzne, jego prace 
publicystyczne i literackie, jego 
wysiłki organizacyjne w zakresie 
kształtowaniu lokalnego życia kul­
turalnego łatwo sprowadzić do 
wspólnego mianownika: folkloru 
miejscowego ludu. Wszystkie dzie­
dziny bogatej działalności Piegzy 
wyrastają z tego samego źródła, z 
chęci zabezpieczenia kultury du­
chowej i materialnej ludu śląskie­
go przed nieuniknionymi procesa­
mi zamierania. Zachować od za­
pomnienia, rozmiłować w tym, co 
najbliższe, wskazać bogate i trwałe 
wartości dorobku minionych poko­
leń, odnajdywać w nim treści ak­
tualne — oto założenia ideojve, któ­
rymi Piegza kieruje się w swojej 
pracy od półwiecza. Założenia te 
określają tez jego pisarstwo, róż­
norakie pod względem gatunko­
wym, natomiast zwarte i jednolite 
w zakresie podejmowanej tematyki 
j problematyki.

Twórczość literacka i publicysty­
czna Piegzy jest obszerna i obej­
muje w pierwszym rzędzie prze­
szło setkę artykułów, poświęconych 
różnym przejawom kultury ludu. 
Te opracowania uzupełniają szkice 
historyczne, dotyczące przeszłości 
różnych miejscowości czeskiego 
Śląska, historii szkół i instytucji 
oraz ruchu partyzanckiego w Bes­
kidach w czasie ostatniej wojny. 
Z druków samoistnych tego _ typu 
trzeba wymienić: Malarze śląscy 
(1937), Kozubowa (1939), Ceramika 
cieszyńska (1971). Godne uwagi są 
również prace dydaktyczne K. Pie­
gzy. Wraz z E. Fierią ogłosił dwa 
zbiorki wierszy na użytek szkolny: 
Pieśń na Dzień Matki (1935) i Zbio­
rek pieśni dożynkowych oraz opra­
cował program nauki rysunku dla 
szkół polskich (1930).

Odrębiu grupę utworów stano­
wią dokonania liter tckie, w pierw­
szym rzędzie książki: Sęka«-, ludzie 
(1963), Opowiadania Dc kidzkie 
(1971) oraz dotąd nie opublikowane 
Opowiadania spod hałdy, zbiorek 
wierszy Echa spod Kozubowej i 
sztuka Ondraszek. Pogranicze fol­
klorystyki i literatury repreze tu­
je przygotowany do druku tom 
opowiadań Tam pod Kozubową, a*  
literaturę wspomnieniową — Wa­
kacje pod ziemią (1938).

W różnych opracowuniac.. często 
można spotkać określenie K. Pie­
gzy jako pisarza ludowego. Termin 
ten przyległ do autora Opow adań 
beskidzkich przede wszystkim ze 
względu na podejmowaną przez 
niego tematykę oraz z powodu r ie- 
których cech wspólnego z literatu­
rą ludową w tradycyjnym rozumie 
niu tego terminu. W istocie jednak 
Karola Piegzę wiele dzieli, od pi­
sarzy ludowych. Jego dzieła są 
tworami inteligente, kształtującego 
rzeczywistość literacką według o- 
kreślonego zamysłu twórczego, po­
sługującego się literackimi forma­
mi wypo viedzi dla osiągnięcia za­
kreślonych przez siebie celów arty-

NAD UTWORAMI 
LITERACKIMI 
KAROLA PIEGZY

EDMUND ROSNER

stycznych i pozaliterackich. świa­
domie adresującego swe utwory do 
wybranego adresata — czytelnika 
żyjącego w regionie czeskiego Ślą­
ska.

Dwa zbiory wydrukowanych opo­
wiadań, a poniekąd i jego wiersze 
i sztuka mają swój rodowód .w 
tradycji regionalnego piśmiennic­
twa Śląska Cieszyńskiego, wywo­
dzą się z twórczości choćby Walen­
tego Krząszcza, Ludwika Kobieli 1 
innych. Wiazać je raczej trzeba z li­
teraturą dla’ 1 >dii i z nurtem regio­
nalizmu w literaturze niż z twór­
czości? ludową sensu stricto. Pie­
gza jest reprezentantem tego nur­
tu, a jego twórczość jednym z osta­
tnich ogniw owego pisarstwa, któ­
re najbujniej rozwinęło się. w la­
tach międzywojennych na Śląsku.

Pisarzem regionalnym jest autor 
utworów, przesiąkniętych progra­
mowo treść iami nawiązującymi w 
różnoraki sposób do regionu, z któ­
rego autor pochodzi lub z którym 
związał się przez miejsce zamiesz­
kania, działalność literacką i po- 
zaliteracką itp., a dla którego te­
matyka regionalna „staje się jed­
nym z rysów charakterystycznych” 
(Z. Hierowski).

W tym znaczeniu twórczość K. 
Piegzy jest na wskroś litera urą 
regionalną. Na zbiór Sękaci ludzie 
składają się (z drobnymi wyjątka­
mi) opowiadania związane tematy­
cznie z miniregionem młodości pi­
sarza — Zagłębie ń Karwińskim, a 
na Opowiadania beskidzkie — pięć 
utworów tematycznie osadzonych 
w terenie jego działalności powo­
jennej, w regionie jabłonkow nm. 
Region nie jest tu wyłącznie tłem 
zdarzeń, ale motywem przewod­
nim, określającym zamysł ideowo- 
treściowy autora, a tym samym 
jednym „z rysów charakterystycz­
nych” jego prozy.

Poza tym pisarz wyznacza swej 
twórczości prozatorskiej wj raźne 
cele pozaartystyczne, jak to często 
czynili nisarze regionalni, w tym 
także cieszyńscy. Nie neguj: c róż­
norakich wartośći jeTO opowiadań, 
łatwo zauważyć, że foi m i jest dla 
autora tylko środkiem do wypo­
wiedzenia określonych treści. One 
też są najważniejsze, a nie kształt 
literacki, spełniający w jego opo­
wiadaniach funkcję drugorzędną. 
Wybiera strukturę opowiadania lub 
gawędy,- aby zrealizować wymie­

nione na wstępie podstawowe zj- 
ło: "nia całej swej twórczości

Główny walor tych utwurow 
tkwi zatem w przedstawionych re­
aliach. Są to realia regionalnej rze­
czy wistowi czasów młodości pisa­
rza lub do nich zbliżonych. Przy­
wołuje więc ku pamięci stosunki 
panujące w Zagłębiu Karwińskim 
lub na wsi jabłonkowskiej pod ko­
niec XIX i z początku wieku XX.

Niektóre realia utrwalają wiedzę 
historyczną czytelników. Myślę tu 
przede wszystkim o uchwyceniu 
losów młodszej generacji górali 
beskidzkich w czasie pierwszej 
wojny światowej. Pod tym wzglę­
dem typowe sa dzieje Lachutka w 
opowiadaniu Powrót. Przede wszyst 
Lim jednak opowiadania Piegzy u- 
kazują stosunki społeczne i mię­
dzyludzkie, jakie panowały w śro­
dowisku górników karwińskicn 
(Sękaci ludzie), przedziały społecz­
ne kształtujące życie na wsi bes­
kidzkiej we wskazanym . zasie., 
bezgraniczną nędzę dużej części tej 
społeczności i konieczność szukania 
środków do życia np. w Ameryce.

Piegza, wrażliwy na krzywdę i 
niesprawiedliwość społeczną, kre­
śli wiele obrazów doli komorni­
ków. pachołków, chłopów małorol­
nych itp. Wczuwa się w los iudz.i 
upośledzonych, chorych i napiętno­
wanych przez nędzę, jednostek u- 
suniętych poza nawias gromady: 
żebraków, opueżorzy, kataryniarzy 
itp. Ich portrety można znaleźć 
wśród obrazów jabłonko v. kiego 
twórcy, nakreślił je też w swych 
opowiadaniach. Dość to spoi tnieć 
znakomicie uchwyconą tytułową 
postać opowiadania Gupio Jcwa. 
Nędza zmuszała biedotę wiejską do 
wysługiwania sie bogaczom, do 
zaciągania się ..na służbę^’. W opo­
wiadaniu Rozchodny dzień autor 
nakreślił bodaj jodyny w litera­
turze regionalne:, obraz jabłonkow­
skiego targu w dniu drugiego sty­
cznia. kiedy dokonywano transak­
cji „kupna” pasterzy, świniopasów, 
pachołków i in.

Przedziały majątkowe, jak wszę­
dzie, formowały też na wsi jabłon­
kowskiej mentalność i obyczajo­
wość górali. Stary Czudok (Powrót) 
uknuł intrygę, aby jego syn Pa­
weł nie ożenił się z biedną Maryn- 
ką, w karczmie przy oddzielnych 
stołach siadali gazdowie i komor­
nicy, a głupiej Jewce w kościele 

„nie wolno wwieźć z kąta, bo lu­
dzie by na nią krzyczeli, a może 
nawet i bili".

Obserwacje te. z nielicznymi wy­
jątkami nie są nowe, po wielokroć 
uchwycili je pisarze podejmujący 
tematykę wiejską. Niemniej u K. 
Piegzy akcentują one, że i na wsi 
jabłonkowskiej stosunki społeczne 
układały się podobnie co w innych 
regionach. Autor usiłuje im zresz­
tą nadać wyraźne zabarwienie lo­
kalne, wprowadzając wiele elemen­
tów miejscowego folkloru. Sięga 
więc po ludowe pieśni, dowcipy i 
anegdoty, opisuje obyczaje, stroje 
itp. Koloryt lokalny tkwi też w 
warstwie językowej. Stylizacja 
dialektyczna prze biega przede 

■wszystkim w dialogach. Po ługując 
się w nich gwarą. Piegza dba o jej 
autentyzm. Wiele powiedzeń » 
zwrotów ma przy tym _ współcześ­
nie już charakter archaizmów dia­
lektycznych. W ten sposób omawia­
ne opowiadania i w zakresie two­
rzywa językowego nabierają cech 
dokumentu.

Umiejscawiając twórczość lite­
racką K. Piegzy w nurcie literatu­
ry r »liotycznęj o wyraźnych am­
bicjach nadania jej cech auten­
tyzmu faktograficznego, dzięki cze­
mu zyskuje ona wymiar dokumen­
tu, nie można pominąć wiciu in­
nych walorów jego prozy, a prze*  
de wszystkim jej zaangażowania 
uczuciowego w sprawy, o których 
autor opowiad« Świat, który 
przedstawia Piegza, jest mu bardzo 
bliski, tak jak i jego bohal .ront. 
Tylko miłość do ziemi rodzinnej 
pozwoliła pi zetrwać Lachutkowi 
wojenną tułaczkę, a Czudokowi 
trudy emigracji w Ameryce (opow. 
Powrót).

Tę przeogromną miłość do stron 
rodzinnych wyczytać można także 
w wielu innych wypowiedziach K. 
Piegzy i ona jest jednym „z rysów 
charakterystycznych” jego twór­
czości. Stary gajdosz z Kurąjki, bo­
hater najlepszego opowiadania Pie­
gzy. zespala się w chwili agonii z 
szumem i śpiewem Beskidów i sta­
je się cząstką ziemi ojczystej.

Czą.tką ziemi śląskiej jest rów­
nież Karol Piegza i _ jego bogata 
i różnorodna twórczość. I na tym 
polega wartość jego pracy badaw­
czej, zbierackiej, malarskiej i fo­
tograficznej. a także publicystycz­
nej i literackiej.

• TEATR Im. Adama
Mickiewicza w Cieszynie 
otwiera nowy sezon 1974/7» 
występem Państwowej O- 
peretki Śląskiej w Gliwi­
cach, która zaprezentuje w 
dniach 3 t 4 września o 
godz. 18 operetkę L. Pall 
pt. „Róża Stambułu”. W 
dniach 7 i 8 września od­
będzie się w Teatrze Ogól­
nopolski Przegląd Or­
kiestr Transportowców, w 
dniu 13 września o godz. 18 
..Zaczarowane koło” L. 
Bydla wystawi Państw. 
Teatr PolJkl z Bielska-Bia­
łej. 23 września, o godz. 17 
i 19.30 TOiystąpl Zespół grec­
ki „Prometeusz”. 28 wrześ­
nia o 18 godz. gościć bę­
dziemy w Cieszynie Orkie­
strę Symfoniczna Państw. 
Filharmonii Śląskiej w Ka­
towicach, a 28 września o 
godz. 18 sztukę M. Camo- 
lettiego pt. „Latająca na­
rzeczona” zaprezentuje 
Państw. Teatr Polski w 
Bielsku-Białej. (z)

• W PłNSTW. DOMU 
RENCISTÓW w Cieszynie 
odbyły się dla tamtejszych 
pensjonariuszy dwie im­
prezy artyst-.-czne. W dniu 
18 Słerpnia z koncertem pol­
skich melodii patriotycz­
nych, rozrywkowych 1 lu­
dowych wystąpi! orkie­
stra dęta „CELMY” w 
Cieszynie, a w dniu 22 
września ciekawy program, 
na który złożyły się pieśni, 
tańce i recytacje, zapre­
zentowały dzieci nółkolo- 
nil ze Szkoły Podstawowej 
nr 9 w Cieszynie. Po wy­
stępie dzieci wręczyły pen­
sjonariuszom kwiaty.

• PAMIĘTNIK ARS CWO 
w Polrce Ludowej staje ę 
coraz popularnlelsze. Ce­
lem uzyskania wizerunku 
życia codziennego Polaków 
z.e wszystkich środowisk 
społecznych, grup zawodo­
wych, regionów w określ 
od 22 lipca br. do 9 maja 
1975 roku OK FJN, CHZZ, 
ZG 8SW „Prasa — Książ­
ka — Ruch”, Komisja Ba­
dan nad Pamlętnlkarstwem 
PAN oraz Centrum Pa- 
miętnlkarstwi. Polskiego o- 
głoslły konkurs na . dzien­

niki Polaków pod basím 
„Kronika Polski Ludo- 
wejj’.

Konkurs nie ma charak­
teru literackiego. Organi­
zatorzy zwracają się z 
prośbą o pisanie dzienni­
ków do robotników i chło­
pów, pracowników umy­
słowych 1 inteligencji 
twórczej, do działaczy spo­
łecznych, spółdzielczych 1 
indywidualnych rzemieśl li­
ków oraz do przedstawicie­
li wszystkich Innych śro­
dowisk społecznych.

Zapiski konkursowe win­
ny składać się z trzech za­
sadniczych części: życiory­
su własnego, codziennych 
lub co kilka dni czynio­
nych zapisków o pracy za­
wodowej. czynności omo­
wych oraz z refleksji oby­
watelskich nad przeszłoś­
cią. teraźniejszością i przy­
szłością w płaszczyźnie ży­
cia własnego, rodziny, za­
kładu pracy, miejscowości, 
regionu i kraju.

Za najlepsze kroniki kon­
kursowe przyznane będą 
następujące nagrody: 1 — 
20 tys. złotych, dwie Ii — 
po 10 tys. żł. cztery III — 
po a tvs. zł oraz 20 wyróż­
nień po tysiąc złotych. Au­
torzy prac drukowanych 
otrzymają niezależnie od 
nagród konkursowych ho­
noraria autorskie.

Zapiski konkursowe co 
miesiąc lub cc kwanjf na­
leży przesyłać na adres: 
Centrum Pamiętnikarstwa 
Polskiego (Instytut Pamię­
ci Narodowej) ul. Nowy 
Świat 19/20, I p. 00-953 War­
szawa.

Nadsyłanie piLków na­
leży zakończyć do 31 maja 

. 1975 roku, a wyniki kon­
kursu zostaną ogłoszone 
pod koniec 1975 r.

(kar)

ufodaków 
žžjO
• AKTUAI.NIE na tere­

nie zaolzlańskim Polski 
Związek Kulturalno-Oświa­
towy w Czechosłowacji li­
czy ponad 23 tysiące człon­
ków.

• W OKRESIE WAKA- 
• YJNVM wielu nauczycie- 
li polskich z Czechosłowa­
cji uczestniczyło w szeregu 
kursacú dokształcających

w Polsce, m. in. w kursie 
fotograficznym oraz tvy- 
chowanla fizycznego we 
Wrocławiu.

• KOŁO PZKO w Kar­
winie — Mieście nawiąza­
ło zistatnlo kontakt z " ła 
dzami 1 aktywem społecz­
no-kulturalnym miasta 
Grodkowa na Dolnym Ślą­
sku. W wyniku tego kar 
wińscy Poiacy mieli mo - 
ność odwiedzić Grodków, 
Otmuchów, Lądek Zdrój, 
B; strzycę Kłodzką 1 inne 
miejscowości. Przy okazji 
dano klika koncertów pieś­
ni. tańca l muzyki, które 
jeszcze bardziej zbliżyły 
rodaków zza Olzy i miesz­
kańców Ziemi Grodkow- 
skiej.

1

• .IAK CO ROKI, Gó­
ralskie Święto w Jabłon­
kowie ściągnęło setki cie­
kawych 1 tądnycli roz­
rywki mierakańców Zaol­
zia. Był karnawał gorolski, 
występy zespołów pleśni i 
tańca, uroczysty pochód, 
zabawy na wolnym powie­
trzu. Funkcja wesołków I 
wodzirejów zabawy przy­
padła popularnym i pow­
szechnie łubianym Jurze i 
Macie jowi.

• UCHWAŁĄ PRES» IN­
DIUM WOJEWÓDZKIEJ 
RADT NARODOWEJ W 
KATOWICACH sreb- ne 1 
złote odznaki ..Zasłużone­
mu w Rozwoju Wojewódz­
twa Katowickiego” przy­
znano działaczom związko­
wym PZKO: Eugeniuszowi 
Fierll, Józefowi Fołtynowi, 
Stanisławowi Kondziołce, 
Józefowi Onji usznwi. Ka­
rolowi Piegzie, Henrykowi 
Szmeji i Franciszkowi Szo­
pie.

• DZIĘKI DOBRZE
ROZWIJAJĄCEJ SIĘ
WSPÓŁPRACY między 
PZKO á różnymi instytu­
cjami i nakładami pracy w 
Polsce wiele dzieci z Zaol­
zia mogło spędzić wakacje 
w n izym kraju, np. mło­
dzież z Miejscowego Koła 
w Boguminłe przebywała 
na w< ca-.ach z dziećmi pra­
cowników „Rafametu” w 
Złotym Stoku i Dźwirzy­
nie.

ocrefzywifigM

• DZIENNIK ZACHOD­
NI: Znany muzyk i kie- 
Towmk kapeli ludowych na 
terenie Śląska Cieszyńskie­
go ALOJZY BOŃCZEK 
(1896—1964) zgromadził w

latach 1910—1964 olbrzymie 
archiwum nutowe, liczące 
około 3 tys. pozycji. Obej­
muje ono wydawnictwa 
polskie, czeskie i niemiec­
kie, przeznaczone dla or­
kiestr dętych, w zbiorai h 
tych A. Lonczek pomieścił 
całe cykle wydawnicze, 
komplety autorskie. jak 
również pojedyncze egzem­
plarze wydawnictw nuto­
wych. Archiwum to zawie­
ra również sporą ilość rę­
kopisów. Cenny zbiór wy­
dawnictw nutowych znaj­
duje się obecnie w posia­
daniu wdowy po A. Boncz- 
ku, zamieszkałej w Sko­
czowie. Powinien on chy­
ba zainteresować muzyko­
logów i muzyków — prak­
tyków. przede wszystkim 
ze względu na swoją war­
tość historyczno-naukową i 
użytkową.

• WIECZÓR: Fabryka 
Automatyki Chłodniczej w 
Cieszynie icst głównym w 
kraju producentem wyso­
kiej jakości termostatów 
do szaf chłodniczych i lo­
dówek kuchennych, w br. 
cieszyński zaklad TOrypro- 
dukuje ich ok. 800 tys.

• TRYBUNA ROLOTN I- 
CZA: wyroby dziecięce 
produkcji Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego „Ju- 
wenia” w Cieszynie są na­
prawdę udane. Niemały 
kłopot miała komisja oce­
niająca wzory na wiosen­
nych Targach Krajowych 
w Poznaniu, zanim zdecy­
dowała się na oznaczenie 
Złotym Medalem sukienek 
pomarańczowych i niebie­
skich w białe gwiazdy. 
Równie ładne są wszakże i 
U czerwone haftowane w 
kwiatki, a i puloweąki ża­
kardowe też im nie ustę­
pują kolorystyką i wzo 
rem (...) Popyt na wyroby 
odzież” dziecięcej z Cie­
szyna jest ogoniny. Na o- 
statniej jietozlc fabryka 
zaoferowała 830 tys. szt. o- 
dzież] dla -utlei i w wieku 
„d 2 do 11 lat. a handel żą­
dał 3 miliony. W tym jed­
nak roku produkcja fabry­
ki wzrasta tylko o 6,2 pro" 
Kierownictwo „Juwenll” 
ma w zanadrzu realne pla­
ny zwiększenia produkcji 
fabryki z 2,3 mllimia do o- 
koło 5 min sztuk rocznie i 
to bez wielkich nowycli in­
westycji. Ten wzrost pro­
dukcji byłby możliwy, gdy­
by przenieść całą szwalnię 
z Cieszyna do którejś miej­
scowości w BOW, gdzie 
brak stanowisk odpowied­
nich dla zatrudnienia ko­
biet. W Cieszynie nato­
miast, na zwolnionej w ten 
sposób powierzchni, moż­
na by wtedy znacznie

zwiększyć dziewlarnię. Za­
kład ma środki i możli­
wości nabycia uowolnej 
ilości maszyn dzkwiar- 
sklch. Do czasu zrealizo­
wania tego zamierzenia 
rozwija się system pracy 
chałupniczej. W Cieszynie 
jest 250 chałupnlczek. Nie­
które haftują, inne wy­
kańczają uszyte w fabryce 
stroiki. W okolicznych 
miejscowościach m. in. Go­
leszowie, Strumieniu orga­
nizuje się w wolnych loka­
lach tzw. gniazda produk­
cyjne. Dostarcza się do ta­
kich gniazd np. maszyny 
saneczkowe, 1 wykańcza 
ściągaczami półgotowe u- 
biory. Ale można by nie 
tylko wykańczać, ale i 
produkować tym chałupni­
czym sposobem, saneczko­
we swetry.

• DZIENNIK ZACHODNI: 
Aby sprostać sezonowej na 
wale klientów, GS-y w re­
gionie cieszyńskim zatrud­
niły na ten czas ajentów 
do prowadzenia klasków i 
straganów. Wielu z nich ma 
za sobą wieloletnią prak­
tykę w handlu. W gastro­
nomii beskidzkiej przyjęto 
do pracy absolwent! w za­
sadniczych szkół gastrono­
micznych w Krościenku i 
Suchej Beskidzkiej. Mają­
ce o tej porze roku szcze­
gólne zadania do spełnienia 
wytwórnie wód gazowa­
nych również pozyskały no­
wych pracowników. Naj­
większym „dostawcą” kadr 
dla beskidzkiej gastronomii 
jest Technikum Gastrono­
miczne w Wiśle-Głębcach, 
którego absolwenci nie za­
wsze jednak podejmują prs 
cę zawodową w tym regio­
nie.

• DZIENNIK ZACHODNI: 
Placov ki gastronomiczne W 
reglonh cieszyńskim wypo­
sażono w nowoczesny snrzet 
umożliwiający mechaniza­
cję uciążliwych prac zaple­
cza kuchennego. W restau­
racjach i barach zainstalo­
wano ostatnio patelnie eiek  
tryczne, kotły warzeme, 
tzw trzonj gazowe. mas~.y- 
ny do mycia naczyń, wy  
parzaczc. obieraczki jarzr'0 
oraz agregaty enlednlcze. 
B" 'pośrednio w obsłudze 
klientów pożyteczną roli 
spełniają taboretj pod- 
gr’ewcz". które utrzymui I 
posiłki w odpowiedniej tem 
peraturze.

*

*
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SIATKARZE OLIMPII
SZLIFUJĄ FORMĘ
Tli" YWALCZONY AWANS do Łijfi Wojewódzkiej nie tylko zo- 
Wf howiązuje, ale wymaca zarówno od zespołu, jak i kierow­

nictwa klubu stworzenia takich warunków, by zawodnicy po­
dołali kondycyjnie i technicznie mocniejszym przeciwnikom.

Toteż kierownictwo Związkowe­
go Klubu Sportowego ..Olimpia1* 
w Goleszowie, a także Rada Za­
kładowa Cementowni zorganizo­
wały dla drużyny siatkarzy od­
powiednio przygotowane obozy 
kondycyjne. Pierwszy z nich od­
był się w czasie od 1 do 16 bm. 
w Wiśle, w Ośrodku Sportowym 
», Start’.* W szkoleniu, które pro­
wadzili wieloletni trener siatka­
rzy Olimpii Edward Gruszczyk 1 
były zawodnik zespołu Wiktor 
Proksa, uczestniczyli seniorzy i 
młodzicy, podnosząc dzięki całe­
mu zestawowi umiejętnie dobra­
nych ćwiczeń ogólnorozwojowych 
swą sprawność, siłę, wytrzyma­
łość i szybkość.

Nie pomijano też szeroko za­
krojonej pracy wychowawczej, 
urządzając dla siatkarzy różnora­
kie Imprezy, a przede wszystkim 
spotkania z asami polskiego spor­
tu — Franciszkiem Kępką i Leo­
poldem Tajnerem.

Następny etap szkolenia rozpo­
częto dnia 17 bm. w tJstroniii- 
Jaszowcu. Trwać on będzie do 
końca miesiąca. Tu główną dzie­
dziną szkolenia jest zapoznanie

zawodników z arkanami techńicz- 
no-taktycznymi, potrzebnymi mlo 
demu zespołowi w zbliżających 
się rozgrywkach ligowych.

W obozie kondycyjnym gole­
szowskich siatkarzy wzięli udział 
następujący zawodnicy: Leszek 
Chwistek, Zdzisław Drewniany. 
Czesław Gabzdyl. Janusz Gru­
szczyk, Zbigniew Gruszczyk. Jan 
Kajzar. Zbigniew Muras. Miro­
sław Polok. Henryk Ścigała, Ta­
deusz Sikora, Tadeusz Slisz. Ka­
zimierz Turek 1 Jan Zendcrowskl. 
Równocześnie dwaj młodzicy go­
leszowskiej Olimpii Tadeusz 
Czercli i Marek Gabzdyl przeby­
wali na zgrupowaniu kadry Ślą­
ska młodzików, natomiast Miro­
sław Skotnicki powołany został w 
skład młodzieżowej kadry Polski 
młodzików 1 przebywa na cen­
tralnym obozie szkoleniowym.

Jak nas zapewnia kierownictwo 
obozów goleszowskich siatkarzy, 
atmosfera panuje tu bardzo do­
hra, a Zarząd Klubu i Rada Za­
kładowa Cementowni czynią 
wszystko, aby zarówno zawodni­
kom, jak trenerom stworzyć op­
tymalne warunki szkoleniowe.

(tk)

Klęczą od lewej: Czesław Gabzdyl, Tadeusz Ślisz, Janusz Gruszczyk, 
Zdzisław Drewniany, Zbigniew Gruszczyk. Stoją: Henryk Ścigała, Jan 
Kajzar, Andrzëj Zenderowski, trenerzy Edward Gruszczyk i Wiktor 

Proksa, Tadeusz Sikora, Mirosław Polok I Kazimierz Turek.

TURYSTA POLECA

VII Międzynarodowy Spływ Kajakowy na Mazurach
Spływ kajakowy odbywa się trady­

cyjnie od 1 do 7 września na trasie: 
Giżycko — Wiar tel.

Krajobraz . fauna 1 flora Pojezle- 
Mazurskiego stanowią unikalny 

Europie zespół zjawisk przy rod ni- 
2Ych. Największe jeziora, jak Sniar- 

dvvy (io? km kw.), Niegocin (27 km 
-i Mainry (105 km kw.), połączono 

kanałami żeglownymi i tworzą 
komunikacyjną trasę wodną długości 
ponad 15Q km. Bogactwo lasów i bo- 

które pokrywają tereny wokół 
i »°r z PuSZC2ł Flską na południu 
*_ Borecką na północy — bogactwo 
wr;ZVw6w. tworzących gąssęze leśne — 
wiele roślin eh ronionych w rezerwa- 

““ mnogość grzybów, jagód 1 
Ol leczniczych — przebogaty świat 
wterzęcy z bobrami nad rzeką Pnsłę- 

Żubrami w Puszczy Boreckiej, 
J-2erwatem dzikich koni (tarpanów) 
. dla ptactwa (kormorany, bia- 

1 czarne hociany, łabędzie, czaple 
orły bieliki rybołowy, nie wy 

wnie821íí itp9 gromadzące się zbioro- 
CZnych rezerwatach na boęt- 

t^Ch Jborach i bagnach — wszystko 
_ ' odtlHje wiernie urok pierwotnej 
Przyrody.

jezior w okresie września i 
j Połowy października charaktery zu 

a PrzGważnie piękną pogodą, u- 
rofW i C atrakciaml złotej jesieni w 
chń7. u zt>ieranla grzybów czy orze- 
uy-.jí; Nle bez znaczenia jest łatwość

Łrtania "oclegów.
tivch . iornia przewozów turystycz- 
stat-iL- ° moi;e «1« równać z jazdą 
itr'1m‘ . °Elądając krajobraz od 
Późni3»-w^Jy> odkrywamy widoki i 
NownIOrny najciekawsze zakątki. 
tontufa'Ü?®, j,ednostW pływające gwa 

maksimum wygód. A*  Pokła­

dy słoneczne — k-wiarnie — bary — 
Baloniki brydtowe — radiolonizacja 
— podczas chłodnych dni centralne 
ogrzewanie — w czasie lokalnych spa­
cerowych rejsów wieczornych dansin­
gi. Żegluga Mazurska dysponuje Stu­
osobowymi komfortowymi statkami. 
30—S0-osobowymi tramw- '• mi wod­
nymi, 60-osobowymi ślizgami (szyb­
kość do 45 km/godz.) oras (dla ama­
torów szybkiej jazdy) 5-osobowyml 
wodolotami mknącymi po jeziorach 
r. szybk. ponad 70 km/godz. Czas trwa­
nia nawigacji od 1. V. do 15. X.

SZLAKI ŻEGLOWNE: Z WĘGORZE 
WA przez jeziora: Mamry — Niego­
cin — Jagodne — Tałty — Mikołajek.

FUldany do RUCIANEGO. Z GI­
ŻYCKA przez Mikołajki do PISZU 
oraz, przez Jez. Wielkie Mantry do 
Węgorzewa. Z MIKOŁAJEK przez 
miejscowość Wierzba 1 Jez. Bełdany 
do RUCIANEGO — NIDY, dalej przez 
Jez. Nidzkle. Z MIKOŁAJEK przez 
Jez. Tałty i Ryńskie do RYNU.

GIŻYCKO — nazwa od Gustawa Gl- 
zewlusza (Giżyckiego), bojownika o 
polskość tych ziem — prawa miejskie 
od roku 1612 (w herbie trzy ryby’ na 
tarczy) — główny ośrodek żeglugi mo 
zurskiej. Przy ul. Moniuszki dawny 
zamek krzyżacki, przebudowany w 
XVII w. w stylu póżnorenesansowym 
(obecnie hotel) — dalej zabudowania 
twierdzy „Boyen” (dawne centrum 
wypadowe pruskiego militaryzmu). W 
(klległ. ok. * km na wschól Jez. Kru- 
klin — masowe lęgowiska mewy 
śmieszki na pływających wyspach.

MIKOŁAJKI — tzw. „Mazurska We 
necja” — stara osada mazurska — 
latem regionalne uroczystości „Dni 
Mona” — w Rynku wodotrysk z figu­
rą ryby z koroną na głowie („Król

PIŁKA NOŻNA • PIŁKA NOŻNA
Nati przedstawiciele w Klasie Mię­

dzy powiatowej spisują się bardzo 
miernie. W pierwszej kolejce KS 
Cieszyn oraz Cukrownik Chybie ule­
gli w meczach wyjazdowych, prze­
grywając po 1:6. W drugiej kolejce 
KS Cieszyn zremisował u siebie z 
Ziemowitem Lędziny 1:1 (0:0). Wy­
równującą bramkę strzelił Grycz z 
rzutu karnego. Cukrownik Chybie 
nie wykorzystał atutu własnego boi­
ska, ulegając Górnikowi Żory Bory- 
nia aż 1:4 (0:0).

KLASA A
W klasie A w pierwszej kolejce u- 

zyskano następujące wyniki: GKS 
Pnłówek — Kuźnia Ustroń 3:1. BBTS 
Bielsko 2 — Wisła Strumień 0:0. 
Wnlcownia 2 Czechowice — BKS 2 
Bielsko 0:1, Wicher Kaczyce — Iskra 
Pszczyna 0:3, Orzeł Zabłocie — LZS 
Bojszowy 2:1. Górnik Czechowice — 
Elektrostal Czechowice 0:0 i Beskid 
Skoczów — LZS Kpmorowlce 3:0.

W niedzielę Beskid Skoczów poko­
nał w Ustroniu miejscową Kuźnię 3:2 
(1:2) zdobywając bramki ze strzałów 
Krzywonia, Dąbrowskiego, i Broda­
cza. Dla Kuźni strzelili: Rusin i 
Górnlok. Wisła Strumień pewnie po­
konała Wicher Kaczyce 3:1 a bramki 
dla Strumienia strzelili Loska 2 i Hu­
dek 1, a dla Kaczyc Stanisław Wita­
ła. Orzeł Zabłocie przegrał w Pszczy­
nie z Iskrą 1:0.

Beskid Skoczów 2 4 6:2
Iskra Pszczyna 2 4 4:0
Wisła Strumień 2 3 3:1
Górnik Pniówek 2 2 4:3
BKS 2 Bielsko 1 2 1:0
LZS Bojszowy 2 2 3:3
Orzeł Zabłocie 2 2 2:2
BBTS 2 Bielsko 1 1 0:0
Górnik Czechowice 1 1 0:0
Elektrostal 1 1 0:0
Walcownia 2 1 0 0:1
Ku nia Ustroń 2 0 3:6
I..ZS Komorowice 1 0 0:3
Wicher Kaczyce 2 6 1:6

KLASA B
W pierwszej kolejce uzyskano na-

stępujące rezultaty: Błyskawica Dro­
gomyśl Olza Pogwizdów 11:3, LZS 
Kończyce Małe — KS 2 Cieszyn 1:1, 
LZS Simoradz — LZS Kończyce Rudnik 
5:0, Olimpia Goleszów — LZS Nieru*  
dzim 2:7, Kolejarz Zebrzydowice — 
Spójnia Marklowice 4:4. LZS Ba ów 
— LZS Pruchna 3:1. Beskid 2 Sko­
czów — LZS Brenna 1:0.

W niedzielę uzyskano następujące 
rozstrzygnięcia: Olza Pogwizdów po­
konała Beskid 2 Skoczów 5:0, a 
bramki strzelili: Szweda. Krehut, 
Coghen, Kaczmarczyk i Kuś. Spójnia 
Marklowice — Błyskawica Drogomyśl 
4:0, KS Cieszyn 2 — Olimpia Gole­
szów 3:1. LZŠ Kończyce Rudnik — 
LZS Bąków 6:0, LZS Nierodzim — 
Kolejarz Zebrzydowice 2:1, LZS 
Pruchna — LZS Kończyce Małe 2:1. 
Beskid Brenna — LZS Simor'’’ 

opracował: KAROL BOCEK

Zaproszenie na stary Gron
Finałową Imprezą, wieńczący nie­

jako letni sezon turystyczny. je»t 
tradycyjne PIECZENIE BARANA NA 
ROŻNIE, od kilkunastu lat a dużym 
powodzeniem organizowane w Bren­
ne j przez skoczowskie Koło Miejskie 
PTTK.

Barana zaczęto piec na Starym 
Groniu» polem przez jakiś czas w 
Jatnyni w Brennej. Bywało, że „pie­
czenie1* odbywało się na „Kapliców- 
ce” w Skoczowie. Zwolennicy tej u- 
rokliwej imprezy, zjeżdżający do 
Beskidów z odległych zakątków nie 
tylko naszego województwa, nie­
zmiennie twierdzili, że nigdzie bara­
nia pieczeń tak nie smakowała, jak 
na Starym Groniu.

To skłoniło organizatorów do po­
wrotu na .dawne śmieci”.

A zatem, kto uwielbia turystykę 
górską, kto lubi klimat wczesnej, be­
skidzkiej jesieni, spotyka się dma 15 
września na Siaryin Groniu w Bren­
nej, by w kręgu rodziny. przyja­
ciół. znajomych z turystycznych szła 
ków zasiąść wokół ogniska i własno­
ręcznie upiec kęs smakowitej bara­
niny. Organizatorzy skoczowskiego 
Koła Miejskiego PTTK, Rvnek 17, 
43-430 Skoczów informują, że odpo­
wiednio przygotowane mięco zapew­
nić mogą tylko tym uczestnikom 
zbiorowym lub indywidualnym, któ­
rzy w’ terminie do dnia 3 września 
dokonają przedpłaty w kwocie 10 zło 
tych za porcję.

W programie imprezy, jak zwykle, 
wiele frajdy i atrakcji.

(tk)

ZASTAWĘ — sprzedam. Wiadomość: 
Wilamowice 67. nr tel 336 Skoczów.

g-21945

SYRENĘ 104 — sprzedam. Andrzej 
Cieńcinłu, Cieazyn, Buczka 323.

fi-21038

WARSZAWĘ M-20 — sprzedam. Sko­
czów. Targowa 17/11 m 1. fi-21933

WARSZAWĘ 223, rok prod. 1071 — 
sprzedam. Alojzy Madejczek, Ustroń, 
Goje 67. fi-21035

SKODĘ 100 S — sprzedam. Jan Bła­
żek, Cieszyn, Nowotki 10. w godz. 
14—17. g-21034

SPRZEDAM „VOLVÖ” - 12Í - 1067. 
Wiadomość: Marciniak, Świętochło­
wice, Metalowców 11/7. g-21949

KARINĘ oraz Inne części do Zuka — 
sprzedam. Cieszyn skr. pocz. 117.

42p

POŁOWĘ domu z ogrodem w Cie­
szynie — sprzedam. Warunek, miesz­
kanie zastępcze dwu pokoj owe. Wia­
domość: Cieszyn, Waryńskiego 35.

g-21952

POŁOWĘ domku jednorodzinnego 
oraz parcelę budowlaną w Cieszynie 
— sprzedam. Informacje: Cieszyn, 
tel, 16—17, w godz. 14—16. g-21948

PARCELĘ budowlaną — sprzedam. 
Romuald Stonawski, U&troń, 1 Ma­
ja 35 b w godz. 16—17. g-21043

Sielaw”). Przystań statków Žeglugl 
Mazurskiej. W odległości 6 km na pł. 
wach, drogą przez las nad Jez. Beł­
dany (przeprawa promem) miejsco­
wość wierzba — Zakład Dośw. PAN

|.l:T«l-iJI=i
70 ARÛW POLA — sprzeaani. Gertru­
da Bojda, Nierodzim 133. g-21946

GOSPODARSTWO rolne wraz z za­
budowaniami oraz 2.14 ha pola — 
sprzedam. Szczyrba, Skoczów. Dolny 
Bór 46. g-21033
PŁYTY barakowe 120X270X012 izolo­
wane korkiem — sprzedam. Wisła. 
Nowa Osada 1617. fi-21842

KRZEWY kwitnące, komplety od 200 
zł — wysyła: Punkt Sprzedaży 
Drzew, 44-240 Żory. Pazcżynska 18, 
tel. 132. g-21054

M-S spółdzielcze, komfort w Cieszy­
nie — zamienię na M-4 w Ustroniu 
lub Wiśle. Jaworska. Cieszyn, Świer­
czewskiego 2Bc, m. 23. g-21041

DLA 2 STUDENTEK poszukuję po­
koju umeblowanego w Cieszynie od 
1 września, na okres 1 roku. Zgło­
szenia: Cieszyn, tel. 15-68, Anna Wl- 
dajewicz. £-21038
PRZYJMĘ uczniów do nauki Mwodu. 
Warunki harclzo dobre. Kanclvd■- 
mogą uczęszczać do szkoły podstawo­
wej wieczorowej. Jan Hunzel Cie­
szyn. Al. Fredry 5, teł. 330 — War­
sztat elektro-inśtalacyjny. g-21937

POKOJE turystyczne — poleca Motel, 
Gajda, Zory (trasa E-16). tel. 132.

g-31955

WYPOŻTCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Rolińskn. Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21900

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
ZAKŁADY ELEKTROMASZYNOWE ,.C E L M A” W CIESZYNIE

przyjmują dodatkowo
ZAPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do: ZASADNICZEJ SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ ZAWODOWEJ 
oraz LICEUM ZAWODOWEGO

W ZSZ prowadzi się naukę w następujących specjalnościach:
— Ślusarz narzędziowy.
— TOKARZ
— FREZER
— ELEKTROMECHANIK
— FORMIERZ i MODELARZ ODLEWNICZY

Nauka we wszystkich zawodach trwa 3 lata. Po jej ukończeniu 
absolwenci mogą zostać zatrudnieni zgodnie r uzyskanymi kwali­
fikacjami we wszystkich zakładach ZEM „CELMA".

Absolwenci ZSZ mogą kontynuować naukę w 3-letnim Techni­
kum Wieczorowym lub Zaocznym.

Uczniowie nasi otrzymują bezpłatnie ubranie robocze, zapomogi 
oraz wynagrodzenie w zależności od wybranego zawodu:

w I roku nauki — 150 do 380 zł
w II roku nauki 320 do 500 zł plus premia
w III roku nauki — 7S0 do 1.200 zł

W klasie II 1 III uczniowie otrzymywać będą deputat węglowy, 
a sa dobre wyniki w nauce mogą otrzymać premię w wysokości 25 
proc miesięcznego wynagrodzenia.

Zamiejscowa młodzież, posiadająca trudne warunki dojazdu do 
szkoły, a ucząca się zawodu formierza-odlewnlka, może ubiegać 
się o bezpłatne zakwaterowanie w internacie.

Szkoła prowadzi swoja fili» w Goleszowie w zakresie zajęć teo­
retycznych i praktycznych.

Równocześnie zakład dokonuje zapisów uczniów do 4-letniego 
Liceum Zawodowego w zawodzie:
— mechanik obróbki skrawaniem,

którego ukończenie lest równoznaczne z posiadaniem pełnego 
średniego wykształcenia z piawem wstępu na wyższe uczelnie.

Warunki przyjęcia do szkół ZEM . CELMA”:
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia, stwierdzony świadectwem lekarskim.
— ukończone 15 lat i nieprzekroczony wiek 17 lat .
Wymagane dokumenty przy zapisie:
— 4 podpisane zdjęcia legitymacyjne,
— skierowanie ze szkoły podstawowej,
— opinia szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia

świadectwo klasy VIII.
Bliższych Informacji udziels i zapisy przyjmuje codziennie od 

godz. 7 do 15. a w soboty od godz. 7 do 13 Dział Szkolenia zawodo­
wego Zakładów Elektromaszynowych „CELMA” w Cieszynie, ul. 
1 Maja 19. I piętro pokój 130, tel. 15-81. wewn. 217. 124kr
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Zawiadomienie

Niniejszym podaje się do wiadomości, że Zakła­
dy Aparatury Spawalniczej „ASPA” Oddział 
w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 (dawny „Bla- 
chosprzęt)

prowadzi
poprzez Zakład Doskonalenia Zawodowego Od­

dział w Cieszynie

KURSY KWALIFIKACYJNE
w zawodzie

SPAWACZA (spawanie elektr. i gazowe) 
oraz szkolenie zatrudnionych już spawaczy, po­
trzebne do uzyskania w Okręgowym Dozorze 
Technicznym uprawnień do spawania zbiorni­
ków wysokociśnieniowych. Przyuczenie prze­
prowadza się na terenie Zakładu pod dozorem 
wysoko kwalifikowanych specjalistów.

Uprawnienia takie świadczą o najwyższej kwalifikacji 
w tym zawodzie, a tym samym zapewniają uzyskanie wyso­
kich zarobków.

Zainteresowanych w zdobyciu powyższych uprawnień 
prosimy o zgłaszanie sdę w dziale kadr i szkolenia zawodo­
wego w Zakładach Aparatury Spawalniczej „ASPA” O/Cie- 
szyn, ul. Frysztacka 49 (tel. 1186) — codziennie w godzinach 
°d 8 do 16- 126kr

— hodowla konika leśnego tyou tar­
pan, jelenia mazurskiego i bobra. 
Wczesnym rankiem tarpany przycho­
dną stadami nad jezioro do wodopo­
ju.

Tjzioro Snlardwy — „Mazurskie Mo 
rze” — długość 19 km i szer. 17 km
— malownicze wyspy ..Czarci Ostrów” 
I „Wyspa Pajęcza” ośrodki kultu po­
gańskiego — na półwyspie rezerwat 
czapli siwej — Czapliniec Ok. 4 km 
na płn. jez. Łuknajno — miejsce lęgo 
we ptactwa wodnego, największe w 
środkowej Europie lęgowisko dzikich 
łabędzi (rezerwat).

RUCIANE/NIDA — miaato od roku 
1966 — ruchliwy punkt turystyki wod 
nej (kajakowy) — przystań Żeglugi 
Mazursk. — w okolicy pomnik przy- 
rudy kilkusetletnie „Królewskie Dę­
by” i sosna w kształcie liry. Na jaz. 
Yidzkim, otoczonym przepięknymi la­
sami Puszczy Piskiej — liczne zatoki, 
wyspy 1 wysepki — na półwyspie Za­

li rdeja duży rezerwat ezaplł. Na 
zacil, jez. Zůružno — rezerwat ptac­
twa wodneno. Na wyspie na jez. Po- 
■tubie u lelki rezerwat ornitologicznu- 
roelinny.

RYN — miasto nad jez. Ryn. W 
okresie największej potęgi krzyżac­
kiej Ryn miał stać się stolicą nowo 
tworzonego komturstwa. Krzyiacy 
zbudowali tam w roku 138t potąśne 
zamczysk: warowne — miał tam być 
komturem mickiewiczowski Konrad 
Wallenrod. W zamku — drugim co do 
wielkości po Malborku — mieści się 
schronisko PTTK.

WĘGORZEWO — miasto — dawny 
gród krzyżacki — zrujnowane w cza­
sie II wojny światowej. W ruchu 
turyst. WQgoizewo stanowi dogodny 
punkt wyjściowy na szlak Wielkich 
Jezior. Na jez. Wielkie Mamry (kom­
pleks Jezior: Swięcajty, Dobskie. Dar- 
gln, Kisajno i Kirsnjty) — liczne Wys 
py a na nich rezerwaty przyrody. M. 
in. znana w kraju ł Eu >pie „Wyspa 
Kormoranów” na wyspie Ostrów Wy­
soki, rezerwat floryst. lilii złotogłów 
na wyspie Dębowa Górka oraz roślin­
ny na wyspie Upałty. (AK)

NA NOWY ROK SZKOLNY’
„SPOŁEM” WSS O/KONSUM ROBOTNICZY 

W CIESZYNIE
ZAPRASZA do swych sklepów i na kiermasz przy ul. Szer- 
sznika 1/b, bogato zaopatrzonych w pełny asortyment towa­
rów niezbędnych uczniom w ciągu roku szkolnego, a szcze­
gólnie na jego początku.
Oferujemy:
— materiały piśmienne jak: pióra, długopisy, 

ołówki, kredki flamastry, gumy do wycie­
rania, zeszyty bruliony, bloki rysunkowe, 
piórniki itp.

— odzież młodzieżową: sukienki, ubrania, 
płaszcze, fartuszki szkolne, nakrycia głowy, 
bieliznę itp.

— obuwie dziewczęce i chłopięce: buciki, ju­
niorki, obuwie gimnastyczne i sportowe, 
pantofle itp.

— ponadto: teczki, torby, tornistry itp.
Naazym młodym Klientom życzymy w nowym roku szkol­
nym dużo zapału do nauki, pomyślnych wyników pod ko­
niec roku szkolnego 1974/75, a ob «nie zapraszamy na zaku­
py do sklepów

„SPOŁEM”
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział „Konsum Robotniczy” 
w Cieszynie

125kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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WISŁA ZAPRASZA •
Kończy się szczytowy dla Wisły 
sezon wczasowego naiozdu. War­
to jednak pamiętać, że „perła 
Beskidów" gościnna jest przez 
cały rak. # fot; Tadeusz Kopa­

czek.

PRZEWIDUJĄCY 
WYKONAWCA

Od 4 mieiięcy prywatna fi'- 
ma Jurołzek z Istebnej prze­
prowadza remont sklepu GS 
w Goleszowie. Jest to — zda­
niem mieszkańców wsi — czas 
dostatecznie wystarczający, by 
wykonać wszystkie prace, o- 
bjęte zakresami robót. Nieste­
ty, końca „partaniny” nie wi­
dać, wręcz zapowiada się jej 
ciąg dalszy, co goleszowianie 
wnioskują z wywieszonych o- 
statnio na widok publiczny 
życzeń... noworocznych. Mia- 
łażby to być zapowiedź rych­
łego rozpoczęcia... zimowego 
snu?...

NIE CHCĄ TAKIEJ 
MANDARYNKI

Trudno się dziwić coraz 
mniejszemu popytowi na 
„mandarynkę”, chociaż — jak 
zapewnia producent — jest to 
„napój gazowany, słodzony, z 
dodstkiem soków owoco­
wych”. Nawet cena jest przy­
stępna, bo tylko złotych pol­
skich 2 i groszy 30. Ba! Smak 
owego napoju nie jest najgor­
szy, a mimo to od pewnego 
czasu ludziska — choć do­
skwiera im kanikuła — gardzą 
orzeźwiającym płynem Od­
kryto mianowicie ii owa nie 
najgorsza nawet mandarynka 
produkowana jest — aż wstyd 
napisać — w... HAŻLU« Pro­
ducent nie kamufluje żenują­
cego faktu. Drobnym wpraw­
dzie, ale czytelnym drukiem 
oznajmia, iż napój wytw’arza 
GS „Samopomoc Chłopska 
Wytw. Wód Gazów, 1 Rozl. Pi­
wa ZEBRZYDOWICE — IIAŽ- 
LE”...

UTRUDNIONY WJAZD
Każdy autobus wjeżdżający 

na skoczowski dworzec PKS 
wykonać musi manewr, kosz­
tujący kierowców sporo ner­
wów. Niegdyś z szosy Wisła — 
Katowice skręcało się wprost 
na zjazd do dworca, obecni«, 
po modernizacji drogi, auto­
busy jeździć muszą kilkadzie­
siąt metrów dalej, by następ­
nie dokonać nawrotu o 180 
stopni, zjeżdżając z jednego 
pasa, by drugim wrócić ów 
nadłożony odcinek. Nie trzeba 
przekonywać, tn jest to ma­
newr utrudnionv. Trzeba jed­
nak zwrócić uwagę na fakt, iż 
takie rozwiązanie powoduje 
poważne zakłócenia w ruchu 
na obu pasach uczęszczanej

szosy Katowice — Wisła. Wy­
mierzano już i sprawdzano 
możliwość przywrócenia stare­
go wjazdu, co byłoby zgodne 
z kodeksem ruebu drogowego. 
Wniosek z tego wypływa je­
den: nie należy utrudniać ży­
cia i zakłócać ruchu, skoro 
Istnieje lepsze rozwiązanie.

NALEŻY POCHWALIĆ 
ALE...

Po długich przetargach i 
próbach (partackiego) latania, 
doczekaliśmy się wreszcie no­
wych — i mamy nadzieję so­
lidnych — sehodow na ul. Ha- 
żlaskiej w Cieszynie. Po obu 
stronach pojawiły się nawet 
trwale i estetyczne poręcze, co 
jest dużym udogodnieniem dla 

SPOSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

ludzi w starszvm wieku. Wy­
konawcom i inicjatorom bu­
dowy nowycb schodów należą 
się Słowa uznania! Wydaje się 
jednak, iż podejmując prze­
budowę ważnego ciągu piesze­
go, pominięto bardzo istotny 
element funkcjonalny, jakim 
jest pochylnia, umożliwiająca 
swobodne poruszanie się r. 
wózkami dziecięcymi a wznie­
sienie jest tu niebagatelne! 
wózkami dziecinnymi. A 
wzniesienie jest tu niebagatel­
ne!

NIE MA MOCNYCH 
NA... AJENTA

Z ustrońską restauracją 
„Parkowa” co jakiś czas by­
wają różne kłopoty. Ostatnio 
doszła nas wiadomość, że za­
mieszkałe w tym samym bu­
dynku na piętrze, w hotelu 
„Turysta” grupy wycieczkowe 
na posiłki udawać się muszą 
do „Beskidu” lub „Oazy”, 
gdyż dla wszechwładnego 
ajenta „Parkowej” żaden to 
interes żywić kogoś zbiorowo. 
Najciekawsze w tvm wszyst­
kim jest to, że dyrekcja u- 
strońskiego Oddziału WPPG 
unika jak może wszelkicb In­

terwenci!, które mogłyby za­
kłócić »erdeczne więzy z rząd­
cą „Parkowej”... (TK)

POCIĄG
NIE DLA... LUDZI?

Polskie Koleje Państwowe 
same stwarzają cbaos i tłok w 
pocłągacb. Do takiego stwier­
dzenia upoważnia nas pewien 
drobny, acz nader charaktery­
styczny szczegół. O godzinie 
5,42 wyjeżdża * Zebrzydowic 
pociąg pospieszny do Warsza­
wy Gdańskiej .Zwykle bywa 
opóźniony 1 w porze jego wy­
jazdu pojawia się na stacji 
takte opóźniony „Batory”, 
kursujący na międzynarodo­
wej trasie Warna — Warsza­
wa Wschodnia. Zdaniem ze- 
brzydowlckich kolejarzy, do 
tego pociągu wsiadać nie wol­
no.

Wymownym tego dowodem 
jest odmowa sprzedaży biletu 
na tenże pociąg oraz oświad­
czenie personelu kacy o zaka­
zie wpuszczania pasażerów do 
„Batorego”. Wręcz przeciwne­
go zdania jest jednak obsługa 
ekspresu z kierownikiem na 
czele, która zdezorientowa­
nych podróżnych zachęca 
wręcz do wsiadania. Efekt? 
..Batory” jedzie pusty, a do 
„Chopina” nie ma gdzie jak 
się to powiada, szpilki wsa­
dzić... (TK)

iKRAMIK« 
L pełen ©1

PRZED 50 LATY
• Wojewoda Śląski zezwolił 

Ustroniowi na stosowanie w

CZAROWNIK

Jeden z zawodników zostaje 
„czarownikiem”, któremu za­
tyka się za kołnierz lub pasek 
trzy kolorowe wstążki długoś­
ci około 20—30 cm. Wstążki te 
muszą być rozmieszczone po­
jedynczo, tak by każdą z nich 
łatwo można było wyciągnąć 
me ruszając pozostałych.

Wszyscy uczestnicy gry roz­
biegają się po podwórku, a 
„czarownik” przyozdobiony 
trzema wstążkami rozpoczyna 
„czarowanie” usiłując schwy­
tać któregoś z uciekających. 
Każdy zawodnik. umykając 
przed „czarownikiem”, stara 
się równocześnie wyciągnąć 
mu jedną ze wstążek. Wstążki 
te można wyciągać tylko po­
jedynczo. Ten, kogo „czarów-

WESOŁO 
na naszym 
podwórku

nik” klepnie, jest „zaczarowa­
ny” i zatrzymuje się w miej­
scu i pozycji, w jakiej został 
zaklepaný. Jeśli tylko „cza­
rownik” w pogoni za Innymi 
oddali się, pozostali zawodnicy 
korzystają z okazji, by „za­
czarowanego” uwolnić. Wy­
starczy, by ktokolwiek „za-

CZY CIOS NIE PRZESADZA?
Z

AMIEŚCIŁ Pan był w po­
przednim numerze elek­
tryzującą opinię publicz­
ną wiadomość, jakoby 
gastronomia naszego szacow­

nego Cieszyna przyzwoiciej — 
od pewnego czasu — karmiła 
klientów.

Nie wiem, kiedy ostatni raz 
spożywał Pan gastronomiczny 
posiłek. Śmiem jednak twier­
dzić, źe było to bardzo dawno 
i na dodatek nie miało naj­
mniejszego związku z zachwa­
lanymi obiadami firmowymi 
lub abonamentowymi.

A w ogóle gastronomia nie 
dostrzega pór roku. Nawet 
niedawna kanikuła nie była w 
stanie zakłócić wypracowane­
go schematu menu. Rosół ser­
wowany ,jest okrągły rok- 
Można go zamienić na krup­
nik na podróbkach z drobiu 
lub nie mniej ukropny (choć 
bywa, że pierwszą literę snad­
niej byłoby zamienić na „o” 
(barszcz) może być z przed­
wczorajszym jajkiem lub bez), 
zdarza się, że w karcie pojawi 
się pomidorowa zupa.

pytam: co się stało z chłod­
nikami, najstosowniejszymi 
daniami w okresie lata? Gdzie 
są zupy przyrządzane na świe­
żych jarzynach?

Na drugie — na przemian: 
żeberka, wędzony tłusty bo­
czek, sztuka mięsa, coraz rza­
dziej filet z morskiej ryby. W 
charakterze przystawki — ki­
szona kapusta pod różnymi 
postaciami. Jeśli omlet — to i 
gorąca herbata. Tak najłat­
wiej skalkulować.

I tu zaczynam miewać po­
ważne wątpliwości. Panie Re­
daktorze. Czy chodzi 'Wyłącz­
nie o kalkulację, czy też — co 
od dłuższego czasu usiłuje 
nam wmawiać gastronomia — 
o popularność, a zatem pow­
szechność żywienia Ludzi pra­
cy i ulżenie kobietom, zatrud­
nionym na... dwóch etatach?

Odrębnym zagadnieniem jest 
jakość i sprawa smaku poda 
wanycb posiłków. Zatem jeśli 
można, za pośrednictwem Pa­
na GŁOSU poradziłbym fa­
chowcom z dyrekcji Oddziału 
W PPG częstsze odwiedzanie 
nie samych kierowników re­
stauracji, ale zaglądanie do 
kuchni oraz sprawdzanie, czy 
klient rzeczywiście jest przy­
zwoicie karmiony.

Z poważaniem WSZĘ­
DOBYLSKI. któremu 
przejadły się już boczki, 
żeberka, Wątróbki z do­
datkiem kiszonej kapu­
sty.

U L L J —, ■■■■

Ostatnio na ulicach Cieszyna pojawili się student tutejszej 
Filii UŚ, którzy w ramach praktyk wakacyjnych doskonalili 

swój warsztat plastyczny. ą Fot.: Tadeusz Kopaczek.

latach 1924—1928 sezęnoyię | o- 
ptaty klimatycznt Uzyskane 
w ten sposób środki przezna­
czono na upiększenie gminy. 
Oplata wynosiła 10 złotych od 
osoby Zwolnieni byli od niej 
stali mi«LZk.=ncs, li karze i Ich 
rodziny, dzieci do lat 14 nie­
zamożni legitymujący się świa 
c^ctwem ubóstwa.

• W Skoczowie odbyła się 
uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pod pomnik 
poległych w obronie Sianka,

• Około godziny 19.00 atanę- 
la w płomieniach stodoła real­
ności nr 9 w Łazach kolo Sko­
czowa. Ofiarę ognia padly 
zbiory, aprzęt rolniczy. W sto­
dole znajdowało się również

dwoje uzieci: pięcioletni chłop­
czyk Pawła Szobllka 1 półto­
raroczna dziewczs nka Ri doiła 
Smńka. K.e-ly zbiegli aię lu­
dzie, ratunek był już niemoż­
liwy, nikt nie odważył się rzu­
cić w płomienie Po pożarze 
wydobyto na wpół zwęglone 
ciałka.

• W porze Obiadowe, wy­
buchł pożar u Pawła Tłoczka 
na Podlesiu w Dębowcu. Spło­
nął dom mieszkalny, stodola 1 
szopa t. całą zawa.oicii  Zdo­
łano uratować jedynie krowę 
1 maciorę. Tegoż roku Tłoczek 
stracił po kolei teściową, żonę 
1 syna.

*

• Spłonęło goapod wo  
Hławlczkowe  w Leeznej Gór­
nej.

*
*

51. Jak dziecku 
zaszkodziło łykarstw»

OZNIJWOGŁO SIE w 
jednej izbie dziecko. Ci 
rod'tcr mieli juny jed­
no to dziecko. Buli już 

pobrani patnnście raków, za 
kiel sie urodziło. Tyn chła- 
pieczek był okropnie piękny. 
Ale sie roznimóg i trzeba by­
ło lic do dochtorza.

Prziszeł chłop do dochto­
rza, tyn pado:

— Zapolyni.
Doi chłopu szklóneczkym 

lykarstwa, chłop nodzię ko­
wal, poszel. Prziszeł do cha­
łupy, a baby nie było dóma, 
doiła w chlywie krowy. Tóż 
kie dochtór naporęcził, żeby 
d.ac dwie krople tego lykar­
stwa do letnij ,t>ody 1 przed 
spanim dać dziecku wypić, 
sóm sie do tego wzión. Bo 
było nieskoro, dziecku trzeba 
było iść spać. W unito dziec­
ko, zaczło wrzeszczeć. Ki 
diabli? Podziwoł sie na 
szklónkum, a tam buło napi­
sane: ..Przed uzicim wstrzą­
snąć”. Aha, tumu wrzeszczy.

Tóż porwał dzecko, zaez&n 
nim trząść i trząść. Trząś 
nim tak dłógo, aż pzziszła 
baba.

— Na ty stary ośle, cóż z 
tym dzłeckym wyprawiasz?!

— Jako wyprawtóm? Dyć 
sie jyny podziwej, na szklón- 
ce je wyraźnie napisane, że­
by przed użyciem wstrzą- 
snóć.

— Na ty mamlasie, trzeba 
było szklanką, a nie dziec- 
kym trząić!

Powrteszczałą z chlopym, 
ale nic to nie dało — do ra­
na synek umrził. Tak mu ły­
ka ist wo pumógło. 

52. Krowa była pyrszo

EDNYMU CHŁOPU sie 
roznimógła krowa, a 
mieli ci ludzie jyny jedną 
tą krowym, dzieci było 

szwarnie, tóż okropnie im o 
nią. szło. Zbiyrali rozmaite 
zie'iny, ale krowa jyny krzi- 
pała, krzipała. było coroz 
gorszi. Trzeba było iść do 
weterynarza, a to było stra- 

sznte daleko, a grajcarków, 
jako tacy biydocy, też za 
•noc ni mieli. Kie jednak nie 
było rady, tóż aie gazda ze­
brał i poszeł. Zaszeł tam, pa­
do:

— Krowa sie nóm rozni­
mógła, panie weterynarzu.

— Cóż ji je?
— Okropnie kr zipie.
— Downo?
— Już z półdrugo roku-
— Tóż czymuicie wczaśnij 

nie prztszli?
— Bo my se myśleli, że ji. 

to irzyndzic Jo też niekiedy 
całą zimym krzipłym, a po- 
tym mi to bez' dochtorza 
przechodzi.

— Ale jak telki czas nie 
przechodziło, tóż było trzeba 
downo pr-iśt. Móm tu taki 
pruszel:, moc was to nie bu­
dzie kosztowało, diiie koro­
ny. Weźcie se rułeczkym bla- 
szanóm abo se rywierici‘> 
dziurym w drzewie, bo z pa- 
piyra tubka ù była kap 
kym biydno. Tóż weżcie tą 
rurkym, cały pruszek dc tej 
rurki wsypcie. Baba niech 
chyci krowym jedną ręką za 

nozdrza, drugą za rogi, żeby 
was nie tyreła, a wy dejcie 
sztkownie tą rurkym krowie 
do pysku i ostro duchnicie. 
Wlec ji tyn pruszek do gar­
dła i przestanie krzipać.

Zapłacił chłop dwie korá­
ny, drogi to nie było, i po- 
sz >ł Prziszeł du dómu, pado 
babie:

— Jest lykarstwa.
Poszli do chlywa lyczić tą 

Jerowym. Jako to tam robi’i 
— nie wiym, ale na drugi 
dziyń zai tyn chłop prziszeł 
do weterynarza. Był cały 
uilinióny, uplakaný. Víete- 
rynor słożił rece pado.*

— Nale gazdo, na co sie 
wóm też stało?

PAWEt RUCKI 
Of»OM/áOCf<l

Opracował; ROBERT DANEL

— Na chcielimy wszecko 
zrobić, jo ko było naporączó- 
ne, jużech tym pruszek 
chcioł duchnóć, ale krowa 
duchnyła pyrwtA jako jo.

53. WymłócHi gazdym
JT) YŁO TO na nizinach. 

Wtedy jeszcze młócar- 
ni nie było, a trzeba 
było młócić reż.

Tóż se napytał gazda ezty- 
rech takich morowych gib- 
czoków. Bili cepami, ale tak 
lahućko, szanowni se zdro­
wia. Zakieł poszli na obiad, 
gazda wiąz se na ytimno pod 
zbożi, tam je legnyf Chcioł 
wyprugou ać, jako też tymi 
-e/jami biją. Pachołcy spozo- 
mwali, ca. je. Mrugnyli je 
dyn na drugigo. zaczli zaś 
bić lahućko, bo to zboze by­
ło czy oko rozłożóne. Air jak 
prziszli ku tymu gazdowi- 
jedyn pado:

— Tu bij, Kubo, bo je hru- 
bo!

Zmłócili go jest, ale tyn 
sic nie dół znać, że tam leżi. 
Dziepro jak przewracali tą 
reż na drugą trónym, tóż go 
odkryli. A gazda pado:

— Tak-ieie powinni młó­
cić, jakoicie mie trymłóci- 
H!...

54. Szkoda, że nl 
w gaciach!.,

y> YŁO TO w górach. Zi- 
gi ło se taki małżyństwo, 

umrził chłop, a miot 
duże te^.0 ubrania — i 

gacich, i kabatów, i swet­

rów, wszeli czego. Ta wdo­
wa sie chciała jeszcze kiedy 
wydać, tóż coby sie ty ubra 
nia nie zniszczyły, brnła _ i 
wieszała przed domymsznór, 
żeby to przewietrzić.

Roz też tak te obi/czke 
wietrz/, miała klupa&ke z 
prątków w rece, klupie ga­
cie z proch u, wytrzepuje, że­
by sie mole nie chyciły, a 
płacze i płacze. Przechodzi 
ksiądz i pado:

Nie płacicie, eiotko. 
Umrził, tóż umrził, darmo- 
Są-Scie jeszcze młodo, zaś sic 
wydocie.

— Jakoż tu nie płakać, 
wielebniczku, kie to był taki 
dobry chłop!

— Pismo święte was pocie­
sz!, poczytejcie se go, tam 
stoją piękne rzeczy.

— Ja, ja, w piśmie stoją, 
ale m w tych gaciach!...

55. Młot obfónym
OBIŁ SIE kiesi chłop z 
sąsiadym. Pobili sie 
szpatnie, połómal: je­
dyn drugimu ręce,. no­

gi Poszła sprawa ku sądu, 
tóż tyn, co był winny, wzión 
adwokata, a tyn drugi ni. 
Prawi se: „Na nie bydyn: 
przeca robił na cygónów”. 
Pytają sie go w sędzię:

— A ty, most jaką obró- 
npm?

— Atom.
•— Kanyż ją mosz?
— Na tam je.
I pokozoł na kłónicwn, ee 

stola w kącie. Snoci wy­
grał...

czarowanego**  ponownie klep­
nął, aby ten odzyskał swobo­
dę ruchów 1 mó”l ucs estnlczyć 
w dalszej grze. „Czarownik” 
przegrywa, o ile okaże się, że 
zabrano mu wszystkie wstąż­
ki, a na podwórku pozostał 
jeszsze przynajmniej jeden za­
wodnik. Jeżeli zaś uda mu się 
wszystkich „zaczarować”, a 
sam nie atrac! wszystkich wstą 
żek, wówczas wygrywa. Ostat­
ni „zaczarowany” zostaje wte­
dy „czarownikKni ** I gra toczy 
się nadal. Natomiast wygrywa 
ten z zawodników, który wyr­
wie „czarownikowi” ostatnią 
wstążkę. Zwycięzca sam zosta­
je wówczas „czarownikiem”.

WALKA WĘŻÓW
Podzielcie się na dwa rów­

ne zespoły, które ustawiają się

w rzędach. Rzędy te tworzą 
dwa „węże”. W każdym „wę­
żu” zawodnicy stojąc jeden za 
drugim silnie trzymają się 
wzajemnie za paski lub ręce. 
Każdy „wąż” chce rękami 
pierwszego w rzędzie zawod­
nika chwycić „ogon” (ostat­
niego w rzędzie zawodnika) 
drugiego „węża”, a zarazem 
chroni swój „ogon” przed 
równoczesnymi atakami prze­
ciwnika. Złapany ostatni w 
rzędzie zawodnik występnie z 
gry. Wygrywa ten zespół, któ­
ry w ustalonym czasie (np. K 
min) straci mniej zawodników. 
Względnie gra może trwać tek 
długo, at któryś z zespołów 
straci trzech zawodników (mo­
żecie też inaczej się umówić).

JANUSZ MICHUŁOWICZ

NIE MA TO 
JAK WODNIAKÓW ŽYCIEU

Wiosłowa lódż wchodzi da przystani. Jak nakazu/e obyczal, 
trzeba oddać honory banderze. Czyni slą ta przez pionowe 

uniesienie wioseł. O Fot-i ladeusz Kopaczek,

OBURZA I SMUCI
W Cieszynie mamy, jak 

wiadomo, tylko jedną 
chemiczną pralnię — 
przy ulicy Trzech Bra­

ci. Z konieczności więc 
wszyscy zaiate resowen1 ko­
rzystają z jej usług. A »słu­
gi te nie stoją, niestety, na 
najwyższym poziomie. Pla­
cówka ma od lat mocno nad­
szarpniętą opinię.

To zaż, co zdarza się klien­
tom pralni ostatnio, przecho­
dzi wszelkie oczekiwania. 
Pewien starszy pan. Paweł 
C. — emerytowany nauczy­
ciel z Cieszyna — zaniósł do 
wyprania komplet bielizny 
pościelowej. Jeszcze do nie­
dawna zajmowała . ię tym w 
domu jego żona. Teraz jed­
nakże jest poważnie chora i 
starsi państwo zmuszeni są 
korzystać z usług placówki-

Przy odbiorze pościeli o- 
kazało się jednak, że nowiu- 
sieńkie poszewki (otrzymane 
w darze od synowej) straciły 
bardzo na gatunku, podarły 
się i „same” pocerowc Ig. 
Sympatyczny starszy pan, o 
wybitnie łagodnym usposo­
bieniu, nie :areagowt łby na 
to, gdyby nie fakt, że histo­
ria po'”tórzylo su po raz 
drugi. W odpowiedzi -na in­

terwencję otrzymał wyjał- 
n*er*e,  źe pomyłki być nie 
mogło, ponieważ pościel jest 
przy odbiorze znaczona.

Być może, że tak jest w 
istocie (autorka nie wie, bo 
nie korzysta z usług pralni­
czych), ale cóż to za gwaran­
cja? Nie potrzeba sprytu, że­
by przy kliencie czerwonym 
ołówkiem wyrysować duże 
„I”, a potem za kulisami do­
malować np. jeszcze jedną 
pałeczkę, aby była rzyw ika 
dwójka.

Istnieje jednak fc* 1 >■ ŻB*  
bezpieczenie „dobra” Her • 
ta. Na rewersie przyj,:iujc- 
cy, w jnyćl obowiązujących 
przepisów, winien pokrótce 
scharakteryzować oraz o- 
kreślić wartość powierzanej 
do wyprania rzeczy. Zgod­
ność tych faktów z rzeczywi­
stością klient akceptuje pod 
pisem. Jeżeli natomiast przy 
odbiorze ma jakieś konkret­
ne zastrzeżenia, to jest real­
na podstawa do interwencji.

Szkoda, źe zasady tej pral­
nia nie przestrzega. Może się 
przecież zdarzyć, że kosa tra­
fi na kamień, a wtedy kon­
sekwencje poniesie nie kto 
inny, jak tylko obsługa pral­
ni. (J. Ij.)

Poziomo« 1, Królewski Ho­
lec, 3. Dzwonek z kart, s. 
Mędrzec, czarodziej- 7. Mały 
Adam, 10. Znosi łod z kursu, 
11. Teren przeznaczony pod 
budowę domku. 14. Medyk z 
średnim wykształceniem, 17. 
Zbój, 18. Ptak Oceanu Lodowa­
tego, 19. Angielska miara po­
wierzchni, 30. Ozdoba Usa, 31. 
Drazni cy zapach.

Pionowot 1. „Drabina” na 
statek, i. Pies myśli vski. 3. 
Mały kościółek, 4. Miasto w 
Indiach z Wielkim Meczetem 
Perłowym 5. Wielkie wojsko 
tatarskie, 8. Kochaś odszedł .'w 
siną, s. Szmatka, myjka. 12. 
Medykament, 13. Wstrząs po 
urane. 14. Maluch z Bielska. 
15. Pod kranem z wodą. M. 
Może być pieszy, kolarski i 
motorowy.

Boz.wlszanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkacl poczto­
wych do dnia 5 września br. 
(decyduj« data stempla pocą- 

towego) pod adresem: Wedak- 
rjo „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ», Mennicaa 10, 43-480 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 33/SoO:

Poziomo: wakat. waran
trans, karat, dynia, Warka, 
słota, agawa. Akaba.

Pionowo: wiwat, kuria- te­
nis, kedyw, rener, trasa, szata, 
otawa, ayapa.

NAGRODY KSIAZKOWE1
Za pr iwidłowe rozvdą: anie 

kr-yzówkl nagrody książkowi 
wylosowali: Ewa Jarosa z Bo­
guszowie, Wiesław Sikora z 
Piuicowa oraz Teresa Repe- 
towska z Cieszyna. Nagrody 
wysyłamy pocztą.



iiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiM
TYGODNIK • NAKŁAD 23.034 EGZ. • CENA 1 ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 36 (953) • 3—9 WRZEŚNIA 1974 R. • ROK XX

(j MŁODZIEŻ ZACIĘGNĘŁA WARTY HONOROWE < SYSTEMATYCZNA PRA- 
CA OD PIERWSZEGO DZWONKA NOWA ORGANIZACJA ROKU SZKOL­
NEGO _ ODPOWIEDZIALNE ZADANIA RADY POSTĘPU PEDAGOGICZNEGO 
 POWIATOWA INAUGURACJA DZIAŁALNOŚCI OŚWIATOWO-WYCHOWA- 

WCZEJ W ZAMARSKACH ”

ZNOWU W SZKOLE
I Już pierwszym dzwonku. Zanim jednak tłumy 

uczniów zapełniły klasy I pracownie, w dniu 
31 sieipnia przedstawiciele szkolnych organizacji 

Związku Młodzieży Socjalistycznej I Związku Har­
cerstwa Polskiego uczestniczyli w obchodach, czczą­
cych pamięć walki I męczeństwa narodu polskiego, 
a związanych z 35 rocznicą napaści Niemiec hitle­
rowskich na nasz kraj. Był to ważny akcent w pro­
cesie ideową-patriotycznego wychowania młodego 
pokolenia.

Wiadome sa już także cza­
sowe ustalenia terii.i przerw 
w nauce. W okresie jesien­
nym, w zasadzie w paździer­
niku, władze oświatowe prze­
widziały 4 dni wolne od za­
jęć z przeznaczeniem ich na 
prace społeczne młodzieży, 
szczególnie w gospodarstwach 
rolnych pr-.y zbiorze ziemio­
płodów.

Dokonujące się przemiany 
w ustroju 1 systemie narodo­
wej oświaty sprzyjają nor­
malnej i systematycznej pra­
cy zarówno kadry pedagogi­
cznej, jak i uczniów. Minął 
czas, kiedy to Większość szkół 
przez pierwsze dwa tygodnie 
nowego roku prowadziła za­
jęcia w oparciu o prowizory­
czne, z dnia na dzień przy­
gotowywane rozkłady lekcji. 
Przygotowane wcześniej przy 
działy czynność umożliw iły 

‘"Ifryltoniihle Stafych podziałów' 
“odzin. Można więc zaczynać 
1 kontjTiu iwać prace plano­
wo, systematycznie i termi­
nowo.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

NAUCZYCIELE STRUMIENIA

W NOWYCH MIESZKANIACH
W połowie ' ub. miesiąca 

wręczono klucze dzie­
więciu rodzinom nau­

czycielskim. które zamieszka 
ja w oddanym do użytku 
Domu Nauczyciela, wybudo­
wanym obok Szkoły Podsta­
wowej im. Por- tańców Ślą­
skich w Strumieniu.

Koszt budnwv strumień- 
skieeo obiektu wyniósł 
2.19Ó 000 zł. zaś w czynie spo­
łecznym wykonane zostały 
prace wartości około 85.000 
złotych. Inwestycja ta po­
chłonęłaby zapewne znacznie 
wiecej środków, edvbv nie 
efektywna i energiczna dzia­
łalność Społecznego Komite­
tu Budowy, któremu prze­
wodził dyrektor miejscowej 
szkoły. Karol Duda, a któ­
remu wiernie sekundowali 
Karola Witalewska. Karol 
Ochman oraz Alojzy! Ga­
wron.

Dom Nauczyciela osiada 9 
jednakowej wielkości miesz­
kań typu M-5. jest wyposa­

żony w centralne ogrzewa­
nie. zaś kuchenne piece wę­
glowe przystosowane sa do 
podgrzewania wody.

Gospodarze miasta i gminy 
Strumień konsekwentnie re­
alizują program poprawy 
warunków bytowych kadry 
pedagogicznej oraz warun­
ków pracy i, nauczania w 
podległych placówkach dy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Front efektownie wkomponowanego w przyszkolną zieleń Do­
mu Nauczyciela w Strumieniu. Fot.: Tadeusz Kopaczek

8 BM. POWIATOWE DOŻYNKI W BRENNEJ

KONIEC ŻNIW JUŻ BUSKI
FATALNA POGODA uniemożliwia zakończenie opóźnionych 

w tym roku żniw. W dalszym ciągu daje się we znaki 
spiętrzenie robót poi owych. bowiem oprócz koszenia 
i sprzętu zbóż oraz omlotów. trwa drugi pokos traw, su­

szenie siana, podorywki, wapnowanie gleb oraz siew rzepaku.

Jak neu poinformowano w 
Wydziale Rolnictwa Urzędu 
Powiatowego, według ntanu na 
dzień 30 ub. m. w gospodar­
stwach indywidualnych do 
skoszenia pozostało zaledwie 
57 ba jęczmienia, głównie na 
obszarach górskich. Zebrano 
natomiast plony z 2.620 ha 
(jęczmieniem obsiano 2.797 ha). 
Spółdzielnie produkcyjne 1 gos 
podarstwa państwowe zakoń­
czyły zbiór zarówno jęczmie­
nia jak pszenicy, której z pól 
rolników indywidualnych po- 
pozostało do zwiezienia jeszcze 
z 89 ha.

Na pniu —- I to przeważnie 
we wsiach części południowej 
powiatu — pozostało 1.250 ba 
owsa. Do tej pory zdołano go 
zebrać zaledwie z 1.671 ha

Podorywki wykonano już na 
obszarze 2.675 ba, zaś wapno­
wanie na 1,100 ha, przy czym 
na wyróżnienie zasługują gmi­
ny Haźlach, Zebrzydowice i 
Strumień. W spółdzielniach 
produkcyjnych podorywki wy­
konano zaledwie na 164 ba. po­
wodem tego jest zalegająca 
pola i stale moknąca słoma, 
pozostawiona po skoszeniu 
kombajnami. Podobne trud­
ności występują w gospodar­
stwach państwowych.

Plan zasiewów rzepaku w 
gospodarstwach indywidual­
nych wykonano już w 70 proc. 
W pozostałych — gdyby pogo­
dę dopisała — siewy zostałyby 
zakończone do końca ub. mie­
siąca.

Powiatowe Święto Plonów odbędzie się w tym roku w Bren­
ne j w najbliższą niedzielę dnia 8 bm. Uroczystości rozpoczną się 
o gorir 14 tradycyjnym korowodem, po czym dożynkowy obrzęd 
celebrować będzie Zespół Regionalny Pieśni i Tańca „Brenna*'.  
Ta część Święta Plonów odbędzie się w nowo wybudowanym 
amfiteatrze, stanowiącym centralny obiekt obszernego placu re- 
kreacylno-imprezoweg»». Będzie to równocześnie Inauguracja oraz 
otwarcie tej ważnej dla Brennej inwestycji.

Program przewiduje nadto występy zespołów regionalnych oraz 
galowy koncert najbardziej popularnej Orkiestry Dętej Kopalni 
„Wałenty-Wawel”. Liczne bufety i stoiska serwować będą po­
trawy i smakołyki regionalne: PKS zapewnia dogodny powrór 
w czasie od 18 do 23. (tk)

Fot.: Leon Para

Fot.: Paweł Czupryna,

TYGODNIA
■ A t ESTERPLATTE. Kiícoí- 
Vy ce, Borowo Góra, 

Mlowa, UĄzno, Bzura, 
Gdynia, Modlin, Warszawo, 
Hel, Kock... Jak kamienie mi­
lowa nazwy te znaczą ilady 
bitew wrześniowych, są stro­
nicami historii tamtych trzy­
dziestu pięciu dni zmogań z 
najeźdźcą. Dziś przypominają 
o nich pomniki żołnierskiej 
chwały i zawsze žyv.a pamięć 
pokoleń. I tej generacji, któ­
ra stawiła wówczas czoła na­
pastnikom, i tej, któro tamte

PAMIĘĆ

PRZESTROGA
tragiczne dni zna już tylko z 
opowiadań ojców i matek.

Ów piątek, 1 września 1939 
raku nie przyszedł nagle i nie­
spodziewanie. Czarne chmu­
ry kłębiły się nad Europą już 
od dawna, od aojścia w , 
Niemczech do władzy faszyz­
mu. Eskalację - jak byśmy to 
dziś powiedzieli — /ego impe- I 
rialistycznych ążeń znaczyły: 
przyłączenie Zagłębia Saary, 
remilitaryzacja Nadrenii, 
wchłonięcie. Austrii, zabór 
Czech i Morav, oraz Kłajpedy. 
Nie padl ani jeden strzał — 
Europa przyjmowała kolejne 
akty hitlerowskiej opresji do 
wiadomości i akceptowała je. 
Europa burżuozyjnych rzą­
dów, bo narody żelowały j - 
bie sprawę z rosnącego za­
grożenia.

Rząd Polski przedwrześnio- 
wej również akceptował agre­
sję a prowadząc przez lata 
cal.s flirt z hitleryzmem, w 
nim właśnie szukał sojuszni­
ka, nie chciał w swym zapa­
miętałym antykomunizmie do­
strzec możliwości sojuszu na 
wschodzie.

(CIĄG DALSZY NA STR. ■)

ŚWIĘTO
KOLEJARSKIEJ BRACI

VY najbliższą niedzielę przy­
pada Dzień Koletarza — 
święto ludzi spod znaku u- 
skrzydlonego kofa. Piszemy 

nich obszerniej na str. 3, 
natomiast na zdjęciu prezen­
tujemy grupę mani wrową ze­
brzydowskiej stacji towaro­
wej PKP, w składzie: starszy 
ustawiacz Jan Michalczyk, 
ustawiacze Alfred Bargiel. 
Józef Brzezina i Władysław 
Burian, manewrowi Franci­
szek Krzy stała, Czesław Ma- 
ly,urek, Józef Pala, Edward 
Poperk, Bolesław Rybka, Jon 
Szczotka, Alojzy Teklo, Eryk 
Walter, Hubert Zomumk, me­
chanik lokomotywy Władysław 
Król i jego pomocnik Józef 
Krzempek. Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

W 35 ROCZNICE PANINEGO WRZEŚNIA

W przeddzień 35 rocznicy wybuchu !l wojny 
światowej odbył się tradycyjny już ra;d moto- 
cyklowo-somochodowy zorganizowany przez 

Powlatowo-Mlejski Zarząd Ligi Obrony Kraju w Cie­
szynie szlakiem pomników walki I zwycięstwa.

Ponad 20 delegacji z zakła­
dowych kol LOK na motocy­
klach i w samochodach wy­
ruszyło w sobotą o godz. 
10.45 z Cieszyna, przez Po­
gwizdów. Zebrzydowice, Pm- 
chną, Str imi»ń, Chybie, 
Górki, Brenną do Skoczowa, 
by pod pomnikami upamięt­
niającymi męczeństwo i wal­
kę c i escyńskjer.o ludu w o- 
kresie okupacji hitlerowskiej 
oraz wyrażającymi wdzięcz­
ność naszym wyzwolicielom

— A-*nii  Radzieckiej — zło­
żyć hołd tym, którzv polegli 
za wolność naszej ludowej 
Ojczyr.ny

Wszędzie tam. gdzie przy­
bywali uczestnicy antywo­
jennej manifestacji, groma­
dzili się przed miejscami pa­
mięci mieszkańcy i dziatwa 
szkolna. Przy pomnikach 
warty honosewe pełnili żoł­
nierce Górnośląskiej Jedno­
stki W( <P, kombatanci II 
wojny światowej, członkowie

ZBoWiD, harcerze i mło­
dzież.

Przy dźwiękach motocy­
klowych i samochodowych 
klaksonów iczestnicy rajdu 
-kladali wieńce i wiązanki 
kwiatów.

Ponadto dla upamiętnienia 
rocznicy wybpchu wojny w 
dniu 1 wrreśnia przy trzech 
pomnikach cieszyńskich: Pod 
Wałka, na Placu Wolności i 
pod Zamkiem członkowie 
cieszyńskiej organizacji 
ZBoWiD, ha cerze i żołnierze 
Górnośląskiej Jednostki WOP 
zaciągnęli 2-godzinne warty 
honorowe.

Prawie we wszystkich 
miejscowościach młodz.eż I 
starsi uporządkowali groby l 
miejsca straceń. (cz) 

Z dnia na dzień pięknieje nam Warszawa, którą hitlerowski żołdak chciał zniszczyć tak, 
aby wśród gruzów nie został kamień na kamieniu. Druzgotana ogniem pocisl ów i bomb, 
miażdżona gąsienicami nicprzy,acielskich czołgów, wysiłkiem całego społeczeństwa wyrosła 
na nowo z popiołów i zgliszcz, stając się nowoczesną stolicą, nowoczesnego, socjalistycz­

nego narodu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

50 LAT DZIAŁA OSP W SIMORADZU

W tym roku mija 50 lat, kiedy to w Slmoradzu 
powołano do życia straż pożarną. Z kroniki 
OSP dowiadujemy się, że pierwsze zebranie 

założycielskie zwołano na dzień 8 marca, do miej­
scowej szkoły, a wzięło w nim udział blisko 40 oby­
wateli Slmoradza.

starzała i '•sę-tc, uwodziła. 
Tylko niektórzv strażacy mie 
li‘ mundury boj we, brako­
wało hełmów, węży, bosaków 
itp.

Przybyłych przywitał, na |- 
starszy obecnie mieszkaniec 
naszego powiatu, Paweł Kaj- 
zar, 35 mieszkańców Simora- 
dza zapisało się do straży. Oni 
też wybrali ze swych szere­
gów komendanta, którvui zo­
stał Paweł .Tedz,, jego zastęp­
cę Pawła Fiedora. Plutonowi 
mi zostali Jan Wo nar i Paw ił 
Kajzur, zbrojmistrzem Jerzy 
Cj morek, adjut intern Jerzy 
Kobiela, a mężami za-itanu 
Franciszek Gabzdyl i Józef 
Wojnar. Na sekretarza, powo­
łano Jana Miczę. pieczę 1 lad 

asą powierzono P» włowi 
Goszykowi. Trębaczami zaś 
obrano Franka, Michnę i Bal­
cara.

Podohnie jak inne straże, 
które powstawały w tym cza 
sie, jednostka imoradzka. nie 
posiadała do-tatecznego sprze 
tu. Korzystano z sikawki 
dworskiej, która była prze- 

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Na uroczystości jubileuszowe OSP w Simoraazu przybyto pię­
ciu (z sześciu zy/ących) na/starszych strażaków wsi. • Fat.1 

Paweł Czupryna.
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czyło w tym roku na nowe gry i 
zabawki ponad 1S tys. złotych.

W programie pracy Towarzystwa 
w nowym roku szkolnym przewi­
dziany jest (w porozumieniu z po­
wiatowymi władzami oświatowy­
mi i dyrektorami szkół gminnych) 
dalszy rozwój działalności TPD w 
zakresie opieki nad dzieckiem w 
wieku przedszkolnym i szkolnym. 
Na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń opracowany został rów­
nież plan, obejmujący zadania w 
zakresie upowszechniania kultury 
pedagogicznej wśród rodziców, pra 
cy wychowawczej z dziećmi oraz 
opieki nad dzieckiem chorym i za­
niedbanym.

Aby te plany zrealizować, Towa­
rzystwo współdziała z instytucjami 
i organizacjami społecznymi zainte­
resowanymi działalnością na rzecz 
dzieci, zwłaszcza z komitetami osie 
dlowymi w miastach i Kołami Go­
spodyń Wiejskich w gminach, (cz)

Nauczyciele w nowych mieszkaniach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(ťk)

WyPADKi

KRAKW

posadzki w

Krasnej 31). 
I nagle na 
samochodu

Poważniejszemu remontowi pod­
dana została Szkoła Podstawowa w 
Prucbnej. I ten obiet wyposażony 
zostanie w centralne ocr’ 
Otrzyma on także nową elewacją. 
Znakomita większość remontów o- 
raz prac modernizacyjnych zakoń­
czona ma być w roku orzysźłym.

Myśli sie również o powiększeniu 
strumieńskiej Szkoły Podstawowej, 
która za kilka lat — zgodnie z .pro­
gramem reformy oświaty i wycho­
wania — przekształci slą w 10-let- 
nią zbiorczą szkołą gminną. By mo­
gła ona podołać przyszłym zada­
niom. zachodzi potrzeba dobudowy 
jednego skrzydła i powiększenie 
Szkoły o 6 izb lekcyjnych wraz z 
gabinetami metodycznymi.

Miejsca na szczęście jest sporo. O- 
becnie trwa przygotowywanie od­
powiedniej dokumentacji.

• Ńa szosie ' Cieszyn — Katowice 
w Kończycach Wielkich dnia 26 uh. 
m. miał miejsce tragiczny w skutkach 
wyj .dek. Motorowerzysta Józef Szaj- 
ter (zam. w Kończycach W. 160) bez 
uprzedzenia skręcił nagle w lewo, 
skutkiem czego zderzył slą z jadącym 
na „hondzie" ROMA ij-69-20 obywa­
telem włoskim Vincenzo Fasanelli. 
Ciężko ranny Józef Szajter zmarł w 
dniu następnym w szpitalu.
• W Cieszynie - Krasnej dnia 27 

uh. m. poniósł śmierć znajdujący Blę 
w stanie nietrzeźwym 4S-letni Szcze­
pan Karpiński (zam. w 
Wszedł on nieostrożnie 
jezdnię, wprost pod koła 
osobowego „flat-125p".
• Podczas szlifowania . _

budynku nr 7 przy ul. Równej w Cie­
szynie, dnia 28 ub. m. został śmiertel­
nie porażony prądem Władysław A- 
damskl (zam. przy ul. Nowe Miasto 2S 
w Cieszynie).
• Tragicznie zakończyło slą niedo­

zwolone chodzenie torami kolejowy­
mi. Dnia 29 ub. m. w Cieszynie opo­
dal ul. Bielskiej poniósł śmierć pod 
kołami pociągu 26-letni Tadeusz Tat­
ka (zam. w Mnlsztwle 63).
• Dnia 30 ub. m. w Cieszynie-Past- 

wiskach W godzinach wieczornych 
potrącony został przez „tiat-12Sp" 
49-letni Grzegorz Jaskula (zam. przy 
ul. Przeplllńskiego 110 w Cieszynie). 
Wszedł on nieostrożnie 1 nagle na 
jezdnię, dostając się pod kola samo­
chodu. Na skutek poważnych obrażeń 
ciała zmarł on następnego dnia w 
szpitalu.
• Spoza samochodu ciężarowego 

wybiegły na jezdnię ulicy Objadzowej 
w Skoczowie 10-letnia Ewa 1 4-letnia 
Katarzyna Polna. Dziewczynki wpa- 
dły wprost pod koła nadjeżdżającego 
samochodu osobowego „syrena" SC 
70-08. Pogotowie przewiozło ranne 
dzieci do szpitala. Wypadek wydarzył 
się dnia 31 ub. m.
• Do zbiorowej kraksy doszło dnia 

31 ub. m. na ul. Wlślańskiej w Sko­
czowie. Samochód ciężarowy „star” 
SC 83-47 najechany został z tyłu 
przez „stara” SC 44-63, którym kiero­
wał Karol Gruszczyk (Zam. w Dro­
gomyślu 120). Wskutek zderzenia sa­
mochód ten zarzuciło na drugi pas 
jezdni, którym z przeciwnego kierun­
ku nadjeżdżał w tym momencie cię­
żarowy „zis” 78-11 ST. Kierowca „zi- 
sa” nie zdołał w porę zahamować 
swego pojazdu, który całym impetem 
uderzył w „stara  SC 44-83, wywra­
cając go na lewy bok. Na szczęście 
obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Szkody szacuje się na ok. 40.000 zło­
tych.

**

• W godzinach popołudniowych 
dnia 31 ub. m. cieszyńska Straż Po­
żarna interweniowała w warsztacie 
wulkanlzatorzklm Jana Wilgi przy 
ul. Menniczej 26. Na skutek zwarcia- 
spalił się tu silnik elektryczny. Szko­
dy wynoszą ok. 1.300 złotych. (tk)

daktyczno-wychowawczych. Przed 
dwoma, miesiącami przystąpiono do 
przebudowy starej szkoły w Drogo­
myślu. Po ukończeniu nrac adapta­
cyjnych, co ma nastąpić w roku 
przyszłym, nauczyciele tutejsi otrzy 
mają S mieszkań.

Nadto w budynku tym mieścić 
sie bedzle biblioteka oraz placówka 
pocztową. Trwa także remont miej 
soowego przedszkola, przy czym 
głównym celem prowadzonych ro­
bót jest wyposażenie obiektu w cen 
traîne ogrzewanie. v

Prowadzone są także remonty 
przedszkoli w Zabłociu 1 Pruchnej. 
Placówki te również otrzymają cen 
traîne ogrzewanie.

• W zabudowaniach gospodarskich 
Jana Krężeloka w Jaworzynce (nr do­
mu 248) dnie 17 ub. m. wybuchł pożar, 
który zniszczył stodołą.
• Po północy dnia 18 ub. m. w 

Kończycach Wielkich potrącony zo­
stał przez motocykl 22-letni Stanisław 
Piekar (zam. w Kończycach W. 313). 
w wyniku czego doznał on złamania 
nóg. Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala. Następnego dnia z obrażeniami 
ciała do pogotowia zgłosił się Stani­
sław Kołatek (zam. w Kończycach 
W.), który utrzymywał, iż jadąc na 
motocyklu SC 32-63, potrącił był Sta­
nisława Piekara.
• Jadący w stanie nietrzeźwym 

motocyklista Z mon Troński (tan, 
przy ul. Chopiru 6/8 w Cieszynie), 
dnia 18 ub. m w Zebrzydowicach na­
jechał na pieszego Lecha Noworola, 
który doznał dotkliwych obrażeń cia­
ła. Pogotowie przewiozło Lecha No­
worola do szpitala. Troński ma zła­
many obojczyk.
• Na ul. Szewczyka w Skoczowie 

dnia 23 ub. m. potrącony został przez 
motocykl Jerzy Boberek (zam. przy 
ul. Objazdowej 16 w Skoczowie), któ­
ry nieostrożnie wszedł nagle na jezd­
nię. Pogotowie przewiozło go do szpi­
tala.
• Dnia 24 ub. m. na ul. Dojazdo­

wej w Cieszynie pod jadący motocykl 
nagle podbiegi pies, skutkiem czego 
motocyklista Jan Urbaczka (zam. 
przy ul. Poniatowskiego 9 w Cieszy­
nie) wywrócił się na jezdnię i doznał 
złamania obojczyka.
• Jan Turoń (zam. w Dzięgielowie 

6), Jadąc w stanie nietrzeźwym ro­
werem wywrócił się na drogę. Wsku­
tek dotkliwych obrażeń ciała zmarł 
on wkrótce po przewiezieniu do szpi­
tala. Na krótko przed tragicznym w 
skutkach wypadkiem patrol MO za­
trzymał Jana Turonia, kazazując mu 
dalszej jazdy, rower oddając na prze­
chowanie do jednego z mieszkańców 
Dzięgielowa. Turoń nie zastosował się 
jednak do zaleceń i po jakimś czasie 
kategorycznie zażądał wydania ro­
weru. Dosiadł go następnie i usiłował 
odjechać do domu. Wypadek wyda­
rzył sie dnia 24 ub. m.
• 34-letni mieszkaniec Brennej Cze­

sław Kawik (nr domu 616), dnia 26 ub. 
m. wszczął bójkę z przebywającymi 
we wsi wczasowiczami. Czesław Ka­
wik w bójos użył nota, śmiertelnie 
raniąc 23-letniego Andrzeja Pawlika 
(zam. przy ul. Wolności 7 w Sosnow­
cu), który zmarł w wiozącej go do 
szpitala karetce pogotowia. Ciężkie 
ciosy nożem w okolicę serca zadał 
także Zdzisławowi Padlewsklemu (lat 
26, zam. przy ul. Kościuszki 1/5 w So­
snowcu). Nadto ugodził nożem jego 
brata ' Tadeusza oraz Zdzisława Gmę 
(także mieszkańca Sosnowca), który

Í>o otrzymaniu ciosu, schronił się w 
esie.
Proknratura Powiatowa w Cieszy­

nie, która prowadzi śledztwo w tej 
sprawie, wydala nakaz aresztowania 
Czesława Kawika.
• W Strnmieniu przy ul. Ks. Lon- 

dzina 305, dnia 35 ub. m. wybuchł po­
lar w szopie Jana Czerwińskiego. O- 
gień zniszczył słomę, cement oraz na­
rzędzia gospodarskie. Straty wyno­
szą ok. 15.000 złotych.
• Tego samego dnia w Kaczycach 

powstał pożar w zabudowaniach Pa­
wła Zwardonia (nr domu 20). Ogień 
zniszczył budynek mieszkalny 1 o- 
blekty gospodarskie. Straty wynoszą 
ok. 60.000 zł. Prowadzone dochodzenia 
pozwolą ustalić przyczyny obu poża­
rów.

50 lat simoradzkich strażaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z-czasem, za zebrane wśród miej­
scowych gospodarzy pieniądze i za 
dotacje z powiatu uzupełniano po­
trzebny sprzęt. W 1930 roku straż 
zakupiła sikawką motorową, prze­
nośną, w Bielsku, z kompletnym uz­
brojeniem i wyposażeniem, zaś ko­
wal Jany ze Skoczowa wykonał w 
roku 1935 wóz bojowy. Z braku wła 
snego pomieszczenia cały sprzęt 
przeciwpożarowy znajdował się w 
budynkach dworskich.

Dlatego też już w 1936 roku po­
wołano komitet społeczny budowy 
własnej remizy. Zaczęto gromadzić 
materiał budowlany 1 potrzebne fun 
dusze. W dwa lata później remiza 
została oddana do użytku. Pierwsze 
posiedzenie strażaków w nowej 
strażnicy odbyło się 12 października 
1938 roku.

W okresie wojny strażnica została 
zdewastowana, sprzęt zniszczony i 
wywieziony. W związku z tym za­
raz po wyzwoleniu przystąpiono do 
odnowy organizacji strażackiej w 
Simoradzu- Powołano nowy zarzad. 
Naczelnikiem został Jan Jasiński. 
Pierwsze walne zebranie druhów 
simoradzkich odbyło się w miejsco­
wej gospodzie w dniu 2 sierpnia 
1945 roku.

Z roku n rok jednostka strażac­
ka się rozwijała. Dokupywano 
sprzęt, modernizowano go, poszerza 
no szeregi OSP.

Największy jednak - rozkwit przy­
pada na ostatnie lata, za prezesury 
Józefa Trąbały. W czynie społecz­
nym rozbudowano remizę, dzięki

W tym samym czasie obchodzili 
również swój jubileusz strażacy z 
Wilamowic, którzy już 40 lat bronią 
przed czerwonym kurem gospo­
darstw w swoiei wiosce. fez)

jakich warunkach pracują handlow­
cy.

Bardziej szczegółowej kontroli pod­
dane także zostaną stołówki zakłado­
we. bufety 1 kioski znajdujące się w 
przedsiębiorstwach

Wiele akcii kontrolnych z inicjaty­
wy PRZZ prowadzonych będzie przy 
udziale inspektorów. Powiatowej Sta­
cji Sanitarno - Epidemiologicznej, 
Państwowej Inspekcji Handlowej o- 
raz innych państwowych organów 
kontrolnych.

Okresową kontrolą społeczną z u- 
działem przedstawicieli terenowych 
rad narodowych objęte zostaną hote­
le robotnicze. Związkowej kontroli 
nie jest bowiem obojętne, w jakich 
warunkach mieszkają pracownicy w 
hotelach robotniczych.

Przytoczyłem tylko klika ważniej­
szych problemów, jakimi będzie się 
zajmowała związkowa kontrola spo­
łeczna, realizująca nowe zadania po­
stanowione przez VII Kongres Związ­
ków Zawodowych. (SC)

czemu zyskano salką zebrań na 80 
miejsc, powiększono zaplecza maga­
zynowe, ogrodzono teren koło straż­
nicy i wzbogacono się o wóz bojo­
wy. Większość tych prac wykonali 
strażacy w czynie społecznym. Zna­
czna pomoc zyskali od miejscowej 
Spółdzielni Produkcyjnej, która za­
kupiła im pełne wyposażenie salki 
zebrań i wypożyczała środki tran­
sportu. KGW postarało się o kom­
plet naczyń dla 60 osób.

Mają również strażacy z Simora- 
dza swoje sukcesy. Posiadają 3 dru­
żyny, w tym dwie młodzieżowe, 
które tak dobrze spisały się na ostat 
nich zawodach gminnych. W roku 
1967 strażacy z Simoradza brali u- 
dział w zmaganiach wojewódzkich, 
gdzie uplasowali się w czołówce. 
Duży udział w tym ma naczelnik 
OSP Roman Lipsa, który troszczy 
się o poziom wyszkolenia.

Z okazji 50-lecia odbyła się ostat­
nio w Simoradzu skromna uroczy­
stość. 26 druhów otrzymało medale 
za wysługę lat. Byli wśród nich za­
łożyciele miejscowej straży: Florian 
Nawral, Jerzy Kobiela. Paweł Bo- 
łuk. Jan Cymorek, Jan Brudny. Jan 
Borecki i Paweł Jelok, którzy 
całe swe źvcie związali z simoradz- 
ka jednostką.

Na zakończenie imprezy zorgani­
zowano wielki festyn strażacki, z- 
którego zysk przeznaczono na do­
posażenie OSP — jubilatki.

Swoją działalnością przyczynili się 
w dużej mierze do poprawy zaopa­
trzenia na terenie miasta i powiatu, 
do lepszej obsługi konsumentów. 
Zgłosili poza tym blisko 3590 różnego 
rodzaju wniosków usprawniających, 
od zaopatrzenia w artykuły konsump 
cyjne do poprawy warunków załóg 
handlowych i gastronomicznych 
włącznie.

Obecnie przed związkową kontrolą 
społeczną stanęły nowe zadania, czu­
wanie nad właściwym zaopatrzeniem 
sklepów w towary konsumpcyjne 1 
przemysłowe będące w obrocie na 
rynku krajowym, nad ich jakością, 
trwałością użytkowania, walorami 
technicznymi itp.

Baczniejszą uwagę związkowi kon­
trolerzy zwracać będą na właściwe 
zaopatrzenie osiedli robotniczych, 
dzielnic peryferyjnych miasta, na ja­
kość obsługi w sklepach i zakładach 
gastronomicznych, na terminy dowo­
zu towarów do sklepów i punktów 
•przedaży. Nie będzie też obojętne, w

Kontrola społeczna 
w obliczu nowych zadań 
SPORO LA UPŁYNĘŁO od powołania do życia związkowej kontroli 

społecznej handlu, gastronomii i niektórych usług.
W ciągu tych lat kontrolerzy społeczni, rekrutujący sią z przo­

dujących robotników zakładów pracy i instytucji, pod kierow­
nictwem Powiatowej Rady Związków Zawodowych i przy pomocy WRZZ 
w Katowicach, Inspektoratu Wojewódzkiego PIH, Wydziałów Przemysłu, 
Handlu i Usług Urzędów Powiatowego i Miejskiego w Cieszynie prze­
prowadzili ponad 6 tysięcy kontroli.

Jak informowaliśmy, w Drogomyślu oddany został do użytku wybu­
dowany w czynie społecznym pawilon sportowy. Obiekt stanął na 
parceli bezpłatnie oddanej przez Państwowy Zakład Unasleniania 
Zwierząt, który na czas budowy użyczył także energii e'ektrycznej 
i wody. Pomocy przy budowie pawilonu udzieliła również Cukrownio 

w Chybiu. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Znowu w szkole
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

Od 24 do 27 grudnia oraz od 27 
marca do 1 kwietnia młodzież nie 
będzie się uczyć w związku ze świę­
tami Bożego Narodzenia i Wielka­
nocy.

Dwutygodniowe ferie zimowe 
przypadają w bieżącym roku szkol­
nym na czas od 21 stycznia do 3 lu­
tego dla uczniów szkół podstawo­
wych oraz 5 do 18 lutego dla ucz­
niów ponadpodstawowych szkół.

Na wakacje letnie młodzież szkół 
podstawowych pojedzie po 5, zaś 
młodzież szkół ponadpodstawowych 
po 20 czerwca.

W dalszym ciągu w szkolnictwie 
postępować będzie wdrażanie posta­
nowień reformy oświatowej. Powo­
łana do żyda i działająca pod prze­

wodnictwem inspektora azkolriego. 
zastępcy naczelnika oowiatu mgr 
Józefa Bączka Rada Postępu Peda­
gogicznego zajmie się w bieżącym 
roku szkolnym inicjowaniem na 
szerszą niż dotąd skalę nowatorst­
wa dydaktycznego, jako nieodzow­
nego czynnika pomyślnej realizacji 
zakrojonych na wielką skalę prze­
obrażeń polskiej szkoły. W dziele 
tym uczestniczyć muszą wszyscy: 
nauczyciele, rodzice. Instytucje i za­
kłady pracy, słowem całe społeczeń­
stwo.

Ta właśnie myśl przewijała się 
jako motyw przewodni w czasie uro 
czystości otwarcia szkoły im. Paw­
ła Heczki w Zamarskach, uroczysto­
ści, będącej symboliczną inaugura­
cją roku szkolnego 1974/75 na Zie­
mi Cieszyńskiej, (g) 

Dziecinec w Haźlachu, zorganizowany przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. # Fot.: Paweł Czupryna.

Akcja letnia TPD
W czasie minionych wakacji Za­

rząd Powiatowy Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci w Cieszynie zorgani­
zował dla 100 dziewczynek i chło­
pców dziecince wiejskie w Dzie- 
gielowle, Haźlachu, Wiśle — Głęb- 
cach i Drogomyślu. Ponadto taka 
sama ilość dzieci skorzystała z ma­
łych form wczasów tzw. ,,nieobo- 
zowego lata”, które przygotowano 
w Cieszynie przy Spółdzielni Miesz­
kaniowej i na Karolince, oraz w 
Strumieniu, Zbytkowi« 1 Ustroniu.

Pod opieką nauczycieli i aktywu 
społecznego TPD dzieci spędziły we 
solo czas na wycieczkach, zabawach 
i atrakcyjnych grach towarzyskich. 
Warto zaznaczyć, że TPD przezna-

Pozdrowienia 
ze słonecznej Armenii

DROGA REDAKCJO!

Na zaproszenie Urzędu Mia­
sta i Gminy Strumień oraz 
tamtejszej Rady Narodowej 
miałem zaszczyt przebywać 
wraz z córką na polskiej zie­
mi i wziąć udział w obchodach 
XXX-lecia PRL. Ten krótki po­
byt dostarczył mi niezapomnia­
nych wrażeń i wzruszeń. Zosta­
liśmy serdecznie przyjęci w War 
szawie, Katowicach, Strumieniu, 
Pszowie, no i oczywiście w Re­
dakcji Waszej gazety.

Szczególnie radosne było 
spotkanie z L. I. Breżniewem i 
E. Gierkiem w Katowicach, 
które stanowiło prawdziwą ma­
nifestacje przyjaźni. Nigdy jej 
nie zapomnimy.

Oceniając wysoko mój wkład 
w wyzwolenie Strumienia w 
1945 roku, o które to miasto

walczyłem jako artylerzysta, 
Prezydium tamtejszej Rady 
Narodowej nadało mi tytuł ho­
norowego obywatela. Akt no­
minacyjny wręczył mi naczel­
nik Stanisław Łuczkiewicz.

Wszędzie, gdziekolwiek bym 
sie nie znalazł, okazywano mi 
dowody sympatii i wdzięczno­
ści.

Chciałbym prostí przyjazną 
mi i sympatyczną Redakcje 
GŁOSU o przekazanie wyrazów 
mojej szczerej wdzięczności 
wszystkim przyjaciołom, przed- 
st wicielom organizacji i insty­
tucji, z którymi odbyłem spot­
kania. Życzę mieszkańcom Wa­
szej pięknej ziemi zdrowia, suk 
cesów w pracy i powodzenia w 
życiu osobistym.

GAJK IWANOWICE 
GUKASJAN 

Kajan 
Armenia

Za wyrasy wspAłcsuda, wleń 
ce 1 kwiaty oras udział w po­
grzebie naszego drogiego Męża 
1 Ojca

ip. Alojzego 
CZECHA

wszystkim krewnym, sąsia­
dom I znajomym serdeczne po­
dziękowanie składają

ZONA i CÖRKA

Za wyrazy współczucia, za 
okazaną pomoc I udział w po­
grzebie naszego kochanego Sy­
na, Brata, Wujka 1 Szwagra

ip. Leopolda 
CIENC1AŁY

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 
ZEM CELMA oraz kierownic­
twu Fabryki Urządzeń Elek­
trycznych w Goleszowie, wszy­
stkim kolegom, współpracow­
nikom, znajomym i sąsiadom 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce, kwiaty 1 u- 
dział w pogrzebie

ip. Franciszka 
MISIORZA

Dyrekcji, ludzie Zakładowej, 
kierownictwu oraz kolegom 
współpracownikom WZTMiD 
w Skoczowie, orkiestrze I ko­
legom i Cementowni Gole­
szów, kolegom z Przedsiębior­
stwa Transportu Spedycyjnego 
w Goleszowie, OSP z LeszneJ 
Górnej oraz wszystkim przyja­
ciołom, krewnym, znajomym, 
sąsiadom najserdeczniejsze po­
dziękowanie składa

RODZINA 

WSS O/„KONSUM ROBOTNICZY” * 

W CIESZYNIE 
OGŁASZA PRZETARG 

na używane instrumenty muzyczne:
3 GITARY ELEKTRYCZNE
ORGANY ELEKTRYCZNE
PERKUSJĘ
WZMACNIACZ ELEKTRYCZNY

Przetarg odbędzie się dnia 13 września 1974 r. o godz. 10 
w siedzibie Zarządu, Cieszyn Rynek 17, pok. nr 2. 127kr

Prezydium jubileuszowych uroczystości. # Fot.: Paweł Czupryna.
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ISTRAWA

WTOREK, 3 WRZEŚNIA

8.30 Wiadomości, 9.06 w ogrodzie 
warzywnym, 9.30 Zwykła sprawia, 19.30 
Lekarz i wy, 10.30 Rozmawiamy po 
rosyjsku. 11.00 Człowiek ' środowisko.
11.30 wiadomości, 15.26 Wiadomości, 
10.35 Przedsiębiorstwa oferują, 15.65 
Mistrzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce, 18.25 Przed zdjęciem munduru.
18.40 Dobranocka, 18.50 Służba krymi­
nalna poszukuje, 10.00 Wiadomości,
10.30 Rozdziały bohaterstwa i walki 
(cz. II), 30.00 Opowieści o Syberii 
(cz. V), 20.30 Tajemnica Andów — film 
NRD (cz. 1). 21.45 Wiadomości, 23.06 
Muzyka. 22.50 Mistrzostwa Europy W 
koszykówce kobiet.

PROGRAM II: 16.15 Praskie popo­
łudnie, 16.30 Mistrzostwa Europy w 
koszykówce kobiet, 18.10 Winobranie, 
19.00 Wiadomości 19.30 Z podróży po 
śwlecle, 19.50 Mistrzostwa Europy w 
koszykówce kobiet, 31.30 Dialogi.

ŚRODA. 4 WRZEŚNIA

8.30 Wiadomości. 8.05 W mieście, 9.30 
Bawcie się   nami, 10.30 Wykłady z eko 
nomll politycznej, 10.30 Przedsiębior­
stwa oferują, 11.00 Komuniści w pow­
staniu słowackim, 11.30 Na półkach 
księgarskich, 11.30 Rozmawiamy po 
niemiecku, 13.06 Wiadomości. 18.30 Wia 
domoścl, 15.40 Młodymi oczyma, 16.30 
Mistrzostwa Europy w lekkiej atle­
tyce, 10.00 Wiadomości. 19.30 Wesele 
bułgarskie, 30.00 Jak pleśń — film 
bułgarski, 31.35 Wiadomości, 31.55 Z 
ziemi bułgarskiej, 33.38 Mały koncert.

**

PROGRAM II: 18.38 Bułgaria w pio­
sence, 10.00 wiadomości, ls.30 Final na 
Strobowie — film. 30.00 Studio szla­
gierów. 30.00 Ring wolny, 31.40 Lekarz 
1 wy.

CZWARTEK. 6 WRZEŚNIA

8.30 wiadomości, 0.00 Jaka będzła 
pogoda, 16.18 Wiadomości. 15.30 Wę­
drówki po Bułgarii, 10.50 Wykłady s 
ekonomii politycznej. 16.15 Z życia 
pionierów, ls.35 Horyzont 74, 17.00 Jsa-

kółka. 17.40 Armia Czerwona, 18.00 Do 
branocka, 18.10 Automotorewla, 18.40 
Chwila piosenek, 19.00 Wiadomości,
19.30 Nasza ojczyzna. 10.40 Ludzie 1 suk 
cesy, 30.38 Program estradowy, 31.35 
Wiadomości, 33.05 Białe słońce — film 
radziecki.

PROGRAM XI: 17.38 Wiadomości,
17.30 Mówimy po rosyjsku. 10.05 Pras­
kie popołudnie, 10.20 Melodie ludowe, 
19.00 wiadomości, 19.25 Pomniki dla 
potomności, 20.00 Program operowy,
30.30 wybawienie — film amerykański.

PIĄTEK, 6 WRZEŚNIA

S.30 wiadomości, 9.05 Program estra­
dowy, 10.00 wiadomości, 18.00 Program 
rozrywkowy. 10.40 Wiadomości, 16.00 
Mistrzostwa Europy w lekkiej atlety­
ce, 10.00 Wiadomości, 10.30 W ZOO,
19.45 Plęcioraczki, 30.30 Profesorski 
kapelusz — film jugosłowiański, 31.30 
Wiadomości, 31.00 Ja powiem. 33.50 Ml 
strzostwa Europy w lekkiej atletyce.

- PROGRAM II: 17.00 Wiadomości, 
17.00 Mówimy po niemiecku, 17.40 Z 
telewizyjnego archiwum, 10.30 Dobra­
nocka, 18.30 Na podbój kosmosu. 10.00 
Wiadomości. 19.30 Wyjątkowa okazja
— przedstawienie teatralne. 30.50 Zes­
pół Pieśni 1 Tańca „Albena”. 31.30 
Wolno startować — film o proble­
mach lotnictwa.

SOBOTA, 7 WRZEŚNIA

8.00 Kompas, 0.00 Wiadomości, 0.38 
Dożynki, 11.30 Tajemnica Andów — 
film telewizji NRD (cz. I), 13.46 M6- 
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wlmy po rosyjsku, 13.10 Mówimy po 
niemiecku, 13.50 Wiadomości, 13.55 No 
wy sposób malarza Smitha. 14.40 Son­
da, 15.90 Piłka nożna, dziewcząt, 16.18 
Sebastian — serial telewizyjny (cz. I),

43 Reportaż z Havířova, 17.38 Wal­
czyk dla miliona — komedia filmowa,
18.40 Dobranocka. 10.00 Wiadomości,
19.45 Nad listami widzów. 30.00 Nasza 
Ojczyzna. 31.15 Wiadomości, 31.30 Uro­
ki wielkiego miasta — komedia filmo­
wa. 33.15 Brem ki, punkty, sekundy.

PROGRAM II: 16.38 Wiadomości.
16.30 Mistrzostwa Europy w lekkiej 
atletyce, 18.50 Dobranocka, 19.00 wia­
domości. 10.30 Myśliwskie ścieżki,
19.40 Wytwory i producenci, 30.00 Po­
ciąg do nieba — film czeski, 31.30 
Chwila piosenek, 31.30 Okno na świat.

NIEDZIELA, 0 WRZEŚNIA
0.30 Wiadomości, 9.06 Bajki i baśnie, 

0.40 Niebezpieczna droga — film NRD 
(cz. V), 10.35 Zwierciadło tygodnia, 
11.20 Sport, 11.30 Magazyn rolniczy.
11.45 wiadomości. 11.50 Koncert. 12.30 
Wiadomości, 12.40 Tydzień w obiekty­
wie, 13.00 Program muzyczny, 13.20 Z 
telewizją po kraju. 12.55 Z żyda pilo­
tów i spadochroniarzy, 18.30 Sportowe 
popołudnie, 18.40 Dobranocka, 10.00 
Wiadomości. 10.35 Chwila poezji. 10.45 
Bramki, punkty, sekundy, 20.00 Komu 
zagrać soloT — inscenizacja telewizyj­
na.

PROGRAM II: 16.80 Wiadomości, 
16.85 Reneta — sztuka teatralna, 17.00 
Praskie popołudnie. 18.00 Z walk ludu 
bułgarskiego przeciw faszyzmowi. 
19.00 Wiadomości. 19.38 Program noe- 
♦veki. 30.00 Agent nr 1 — fUm polski. 
21.35 Muzyka dla wszystkich.

PONIEDZIAŁEK. 9 WRZEŚNIA
15.10 Rozmowy. 10.40 Mówimy po 

rosyjsku. 1610 Fair play. 16.40 Sami 
o sobie. 17.30 Siedemnaście mgnień 
wiosny (cz. D 18.40 Dobranocka. 10.20 
Inwestycja dla przyszłości. 20.00 Mat­
czyne pole. 21.30 Program publicysty­
czny. 22.05 Program Interwizji, 33.35 
Trasa na wylot.

OŽARV
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Załoga stacji kolejowej PKP w Zebrzydowicach ma do swojej dy­
spozycji estetycznie urządzoną stołówkę, której kuchnia serwuje 

smakowite posiłki. Ö Fot.i Tadeusz Kopaczek.

STAŁY MIESZKANIEC Goleszo­
wa. M-letni Tadena Copija, 
byt jut od dawna znany orga­
nom MO jako awanturnik ze 

skłonnościami do nadużywania alko­
holu.

W dniu U. ». br. wymieniony po 
wypiciu znacznej ilości wódki w biu­
rze dyspozytora Gminnej Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska'" udał się do 
restauracji „Ludowa" w Goleszowie, 
gdzie zastal swoich kolegów Zygmun­
ta M„ Jerzego M. i Tadeusza N. Moc­
no już podchmielony dosiadł się do 
ich stolika i pił razem z nimi wód­
ka.

W czasie rozmowy koledzy wymienio­
nego nawiązywali do jego skłonności 
pijackich i awanturniczych. Tadeusz 
Copija, chcąc zademonstrować swoja 
■ile. mocował sie z nimi „no ręce”, 
lecz próby ta wypadły dla niego nie­
korzystnie. Urażony poniesiona po­
rażka, odszedł wśród drwin od ich stolika, racząc alg nadal alkoholem.

O godzinie 21,00. po zamknięciu lo­
kalu. wszyscy konsumenci wyszli na 
ulice i tu doszło do szarpaniny po­
między Tadeuszem Copija 1 Ta­
deuszem N. Kres awanturze chwilo­
wo położyli Zygmunt M. i Jerzy M., 
prosząc awanturnika, aby poszedł do domu.

W czasie rozmowy, w pewnym mo­
mencie Copija rzucił bochenkiem 
chleba w kierunku Zygmunta M.. a 
następnie kamieniem ugodził go w 
głowę, raniąc mu twarz w okolicy 
lewego oka. Zygmunt M., brocząc 
kr>. rzucl* sie w pościg za napast­nikiem, lecz wysiłki zmierzające do 
Jego ujęcia okazały się bezskutecz­
ne. w tej aytuącU Zygmunt M„ Je­
rzy M. i Tadeusz N. postanowili udać 

do domu. 

przebywa w domu, co od razu okaza­
ło się wierutnym kłamstwem, gdyż 
właśnie ten sam funkcjonariusz w 
czasie obchodu patrolowego widział 
go w restauracji „Ludowa** w Go­
leszowie po godz. 11.

W następnym dniu tj. u. S br. Ta­
deusz Copija na polecenie prokura­tora został przeniesiony z aresztu 
milicyjnego do aresztu śledczego. 
Skutki napaści awanturnika były bo­
wiem dla poszkodowanego tragicz­
ne. Okazało się, że wymieniony na 
skutek uderzenia kamieniem w gło­
wę oraz upadku na twarde podłoże 
doznał pęknięcia podstawy czaszki, wy 

lewów krwawych podoponowych oraz 
częściowego zniszczenia substancji 
mózgowej. Mimo wysiłków lekarzy 
oraz troskliwej opieki personelu pie­
lęgniarskiego, M-letni Tadeusz N„ 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł 
po 6 dniach, pozostawiając młodą 
żonę 1 dwoje malutkich dzieci.

Przesłuchiwany jako podejrzany 
Tadeusz Copija nie przyznał się do 
winy, zaprzeczając jakoby miał ude­
rzyć kamieniem Zygmunta M. I 
zmarłego Tadeusza N. Następnie tłu­
maczył się, ze na skutak upojenia al­
koholowego nie pamięta po prostu

Gdy się opamiętał, 
tkąd grozi krajowi 
mojął, że polska lewica słusznie 
ostrzegała społeczeństwa przed fa- 
tzyzmem - chać tego do końca nie 
przyznał — było już za późna.

Nikt w Europie nie stawił dotych­
czas oporu Hitlerowi, dlaczego 
niałaby ta uczynić Pol skał — rozu- 
nowano w stolicach, sądzona w 
nztabach V ehrmachtu.

Byliśmy pierwszymi w ówczesnej 
zuropie, którzy przeciwstawili, się 
hitlerowskim planom. My -t cały na- 
ód, nie tylko jego armia. Wszyscy, 
•tórzy ginęli na froncie z karabi­
nami w ręku, którzy tracili życie pod 
jruzami bombardowanych domostw, 
ntórych wybijały pociski podczas 
mrący w palu.

Była to walka nierówna. Oni — 
JÓItora miliona żołnierzy, my — 800 
ysięcy; oni — 2,6 tys. czołgów, my
- 266; oni — 1,5 tys. samolotów, my
- 4001 Ale biliśmy napastnika na 
:aźdym kilometrze spalonej ziemi, 
la ostatniego naboju, póki tchu i 
U starczyło. 42 tys. zabitych i ran­
nych żołnierzy Hitlera, 1 tys. zni- 
zczonych czołgów, 600 zestrzelo­
nych samolotów, 11,5 tys. spalonych 
najazdów i 370 rozbitych dział — to 
ena, którą agresor zapłacił za swą 
napaść na nasz kraj.

Byliśmy sami w tej walce. Przy­
mierze z Francją, gwarancje Anglii 
nkazały się wówczas, we Wrześniu, 
wykłyml świstkami papieru. Sojusz­
nicy, których wybrał sobie rząd sa- 
acyjny, ograniczyli się da demon- 
tracji politycznej — nrrypowiedzenia 
rojny. Do konfrontacji militarnej 
wej jesieni nie doszło.
Droga obydwa te państwa zaplo­

tły później za swe kunktatorstwo. 
He chcialy uderzyć na Niemcy w 
bronie Polski, choć sukces na polu

UszU zaledwie kilka kroków, gdy 
przed Tadeuszem N. ponownie poja­
wił Sie Copija, który niespodziewa­
nie rzucił w niego kamieniem. Ta­
deusz N. ugodzony w głowę stracił 
przytomność 1 jak podcięte drzewo zwalił się na ziemię.

Zygmunt M. 1 Jerzy M. pośpieszy­
li nieprzytomnemu z natychmiasto­
wa pomocę. podobnie jak 1 Andrzej 
C., który całe zajście obserwował z okna restauracji.

Tymczasem Tadeusz Copija. nie 
troszcząc się o swoja, ofiarę, oddalił 
się z miejsca zdarzenia i udał spokoj­nie do domu.

Zygmunt M. widząc, że mimo usil­
nych zabiegów poszkodowany nie 
udzyskuje przytomności pobiegł do 
Çobliskiej partiemi Cementowni „Go- 
eszów”, skęd telefonicznie wezwał po 

gotowie ratunkowe i powiadomił o 
zejściu organa MO.

Nieprzytomny Tadeusz N. został 
przewieziony do szpitala w Cieszy­
nie, a do mieszkania Tadensza Copiji 
udał się funkcjonariusz MO J. K-, 
który zatrzymał podejrzanego.

Copija usiłował przekonać funk­
cjonariusza, ze już od godziny 30

przebiegu wydarzeA. zaś w końcowej 
razie postępowania karno-przygoto- 
wawczego zeznał, że krytycznego 
wieczoru został zaatakowany i pobi­
ty przez swoich kolegów, nie wyklu­
czając. iż w obronie własnej mógł 
kogoś uderzyć. Jednak zeznania na­
ocznych świadków zdarzenia, w tym 
również kucharza restauracji Andrze­
ja C„ w pełni potwierdziły winę po­
dejrzanego.

Mimo oczywistych dowodów winy 
Tadeusz Copija nie przyznał się do 
zarzucanych mu czynów również na 
rozprawie, która w sierpniu br. od­
była się w Sądzie Powiatowym w 
Cieszynie.

Po przeprowadzeniu postępowania 
dowodowego Sąd uznał winę wymie­
nionego za w pełni udowodniona i 
skazał go łącznie na S lat pozbawie­
nia wolności oraa zasadził od niego 
na rzecz Polskiego Komitetu Pomocy 
Społecznej Zarządu Powiatowego w 
Cieszynie dwukrotną nawiązkę po 
3000 zł. Niezależnie od powyższego 
oskarżony został obciążony koe tand 
postępowania I opłatami sądowymi w kwocie 6000 zł.

Prokurator uznał orzeczoną karę 
za zbyt niską w stosunku do ciężaru 
gatunkowego popełnionych czynów, 
natomiast oskarżony doszedł do 
wniosku, że wyrok Sądu I instancji 
jest dla niego krzywdzący.

W konsekwencji zarówno rzecznik 
oskarżenia publicznego jak 1 oskar­
żony zapowiedzieli, iż skorzystają z 
przysługującego im prawa wniesienia rewizji.

Goleszowska tragedia będzie więc 
jeszcze rez rozpatrywana i prawdo­
podobnie znajdzie swój epilog w Są­
dzie Wojewódzkim w Katowicach.

HENRYK ZALESKI

Co-
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gdy zrozumiał, 
zagłada, gdy

któ- 
nie-

naszego strzegą armia Układu War­
szawskiego, a postępujący procas 
odprężania w * Europia to dobry 
znak dla wszystkich narodów kon­
tynentu.

Bo Wrzesień 1939 to nie tylko pa­
mięć, ale I przestroga.

bitwy byłby wtedy niewątpliwy. Po 
kilku miesiącach Francja sama po­
dła ofiarą Hitlera, ’ o w n.ecały rok 
po Wrześniu zaczęły płonąć domy 
w Londynie, w gruzach legło ~ 
ventry...

Zaczętą się ta wielka wojna, 
ra później ogarnąć miała cały 
mai świat, na polskiej granicy i nad 
polskimi miastami. Pierwsza krew 
polała się z polskich żyt. Lała się 
ona później na wielu kontynentach, 
a wszędzie, gdzie faszyzmowi zagra­
dzano drogę, bez względu na to, czy 
byť to faszyzm niemiecki, włoski czy 
japoński - walczył polski żołnierz. 
Starjęły nowe kamienie milowe na 
naszej drodze da wyzwolenia: Nar- 
yik, Tobruk, Monte Cassino i Anka- 
na; Lenino, Kołobrzeg, Budzlszyn i 
Berlin. Atlantyk I Morze Białe, an- 
gíulskíe niebo I łuny pożarów miast 
niemieckich, Studzianki t Odra... I 
polskie lasy — przez pięć lat oku­
pacji.

Oliara krwi była przeogromna. 
Straciliśmy w tej wojnie 6.028 tys. 
obywateli, czyli 21,3 proc, strat 
wszystkich państw koallc/i antyhi­
tlerowskiej. W stosunku do liczby 
ludności nasze straty były dwa razy 
większe niż w Jugosławii, cztery ra­
zy większe niż w ZSRR, 15 razy 
większe niż we Francji, 167 rozy 
większe niż w Stanach Zjednoczo­
nych.

Zmieniła się po tej wojnie polity­
czna mapa Europy. Powróciliśmy na 
dawne ziemie Piastów, które wy­
walczyliśmy w ostatnim etapie zma­
gań z hitleryzmem. Swój byt pań­
stwowy oparliśmy na sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, który uzbroił 
naszą armię, którego żołnierze 
wspólnie z naszymi wyzwalali Polskę, 
który był w Poczdamie rzecznikiem 
naszych Interesów.

Dzięki temu sojuszowi, dzięki 
powojennym zmianom politycznym 
u nas, jak również u naszych bliż­
szych i dalszych sąsiadów, jesteśmy 
dziś spokojni o nasze jutro. Spokoju 
naszego strzegą armie Układu War- 

a postępujący proces

i . ----------------------------------------- - ------------------------
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Szypuła i PiotrSzupina. Rudolf
Wiśniewski. Po Dokonaniu uciąż­
liwej trasv. wiodącej pełnym 
zdradliwych szczelin i zapadlin 
lodowcowym zboczem. nrzv tem­
peraturze — 25 stopni C oraz 
stale podwyższonym do 120 ude­
rzeń na minute tętnię, osiacnęli 
ęni tego samego jeszcze dnia 
upragniony, najwyższy szczyt 
Kaukazu — Elbrus. Uczestnicy 
wvprawv zatknęli tu proporczyk 
..Elektrometalu” i zgodnie z 
przestrzeganym zwyczajem, w 
specjalnym schowku złożyli liste 
koleinvch zdobywców szczytu, 
zabieraiac wvkaz poprzednich 
śmiałków i przekazując go do 
bieżąco prowadzonej orzez kie­
rownika schroniska „Priut — 11” 
kroniki.

Kierownikiem kaukaskiej wy­
sokogórskiej wyprawy grupy

Z inicjatywy Koła Stowa­
rzyszenia Inżynierów i 
Techników Górnictwa 

przy „Elektrometalu” w Cieszy­
nie. w dniach od 27 lipoa do 12 
sierpnia br. urządzoną została 
nader atrakcyjna wycieczka w 
góry Kaukazu dla 20-osobowej 
grupy, w przeważającej mierze 
racjonalizatorów Zakładu.

Celem tej niezwykłej wyciecz­
ki. w jakiej po raz pierwszy 
uczestniczyli Cieszvniacy. były 
wysokogórskie wyprawy. połą­
czone ze zdobywaniem szczvtów 
i lodowców w partiach Kaukazu 
o wysokościach rzędu od 3.500 
do ponad 4.000 metrów.

Cieszyńska wyprawa alpini­
styczna udała sie pociągiem do 
Kijowa, skąd samolotem ra­
dzieckich linii lotniczych dole­
ciała do Mineralnych Wód. kura-

ZEBRZYD0W1CKICH KOLEJARZY
DZIEŃ POWSZEDNI

Z
ebrzydowice nie bez 
racji nazywane są kole­
jarską osadą. Niemal z 
każdej rodziny wywodzi 
się pracownik ważnego dla na­
szej gospodarki narodowej węz­

ła Polskich Kolei Państwo­
wych. Jest to poza tym ta miej 
soowość naszego regionu, przez 
którą prowadzi newralgiczny 
szlak polskiego Importu, eks­
portu 1 tranzytu.

Po tym krótkim 1 lakonicz­
nym przedstawieniu łatwiej 
nam będzie oceniać wysiłek i 
odpowiedzialną pracę zebrzydo- 
wickich kolejarzy.

Należy też przypomnieć, te w 
drugim półroczu br. Polskie 
Koleje Państwowe przewieźć 
muszą 3.200.00# ton surowców, 
towarów .1 innych artykułów. 
Z tej liczby 1.600.000 ton przy­
pada na okręg katowicki, a 
Zebrzydowice w realizacji tego 
zadania będą miały niebagatel­
ny udział, choć praca tej stacji 
w poważnym stopniu różni się 
od klasycznych dworców prze­
ładunkowych i załadunkowych.

Do Zebrzydowic docierają co­
dziennie dziesiątki pociągów 
towarowych, wiozących polskie 
towary eksportowe, bądź przy­
wożących do kraju niezbędne 
dla sprawnego funkcjonowania 
naszej gospodarki oras tycia 
ludzi Importowane produkty. 
Zanim taki pociąg przekroczy 
polsko-czechosłowacką granice, 
bądź skierowany zostrnle w 
głąb Polski, dokonane być mu­
szą odpowiedzialne czynności i 
zabiegi, w których oprócz ze- 
brzydowickich kolejarzy ucze­
stniczą pracownicy Urzędu Cel­
nego, Centralnego Instytutu 
Standaryzacji, przedsiębiorstwa 
spedycyjnego „Hartwig”, służb 
sanitarnych itp.

Kolejarze muszą nadto za­
pewnić odpowiedni stan tech­
niczny wagonów — o ile jest 
to pociąg z towarami eksporto­
wymi — a w wypadku zała­
dunku niezgodnego z normami 
porozumień w transporcie mię­
dzynarodowym, poprawić uło­
żenie i zabezpieczenie eksporto­
wanych wyrobów. Ileż to razy 
dokonuje sie tu przeładnnku 
towarów do innego wagonu!...

Wszystkie te operacje, łącznie 
z działaniami wymienionych in­
stytucji. przebiegać muszą 
sprawnie i szybko. W handlu 
międzynarodowym decyduje bo­
wiem terminowa dostawa, a 
przv przesyłkach produktów 
pozywczfch czas odgrywa de­

cydującą role.
W tej dziedzinie zebrzydowlc- 

cy kolejarze mzją podstawę do 
dumy, bowiem dzięki sysSema 
tycznemu doskonaleniu metody 
odpraw pociągów towarowych, 
przekraczających poi ik czecho 
słowacką granicę, średnj czas 
postoju jednego wagonu skróci­
li obecnie do 15 godzin. A je­
szcze rok temu, w sierpniu, 
średnia ta wynosiła 18 godzin! 
Duża w tym zasługa zebrzydo­
wskiego Urzędu Celnego, wes­
pół z którym w czerwcu br. 
wprowadzony został ekspery­

ment, mający na oeln maksy­
malne skrócenie czasu, przezna­
czanego na dokonywanie od­
praw i formalności celno-gra- 
nicznych. Po zakończeniu okre­
su eksperymentowania, wnioski 
ujęte zostaną w ramy porozu­
mienia, które stanie się podsta­
wą wspólnego działania.

Dotychczasowe wyniki poz­
walają przypuszczać, że efekty 
współpracy będą jeszcze po­
ważniejsze. W tak znacznym 
ruchu pociągów, przewijają­
cych się przez Zebrzydowice, 
każde 10 minut skróconego po­
ste :u przynosi transportowi ko­
lejowemu, a w tej mierze gos­
podarce narodowej, niebagatel­
ne korzyści.

Jak bardzo cenny jest w Ze­
brzydowicach czas, niechaj 
świadczy następnjący fakt: co­
dziennie przyjeżdża z południa 
Europy 70 do 80 wagonów z o- 
wocami (brzoskwinie, morele, 
winogrona) 1 warzywami (pa­
pryka, pomidory itp.). Szczyto­
we dostawy winogron nadcho­
dzą dziennie nawet w 150 wa­
gonach! A z Zebrzydowic dro­
ga do najdalszych zakątków 
Polski jeszcze daleka!...

Tu bowiem oprócz wspom­
nianych formalności granicz­
nych następuje także dyspozy­
cja przesyłek, stąd Importowa­
ne towary kierowane są do po­
szczególnych regiouów kraju. 
Szybkie i sprawne uformowa­
nie pociągów towarowych — to 
zasługa kwalifikowanych służb 
manewrowych, ustawiaczy, spe­
ców od kolejowego ruchu itp.

Z myślą o nich wprowadzano 
w zebrzydowickim węźle różne 
udoskonalenia. Do nich zaliczyć 
należy wyposażenie lokomotyw 
manewrowych w radiotelefony. 
Do roku przyszłego urządzenia 
te otrzymać maja ustawiacze, 
manewrowi, rewidenci wago- 1 
nów, służby odprawy technicz­
nej itp. Nadto cała stacja towa­
rowa zostanie smegafonizowa- 
na. W roku przyszłym rozpo­
częta zostanie także przebudo­
wa i modernizacja schronisk 
dla służb manewrowych. Po­
mieszczenia te wyposażone bę­
dą w niezbędne urządzenia so­
cjalne. Do tej pory manewrowi 
gnieżdżą się bowiem w róż­
nych prowizorkach, wśród któ­
rych dominują wycofane z eks­
ploatacji wagony kolejowe.

Kolejarz każdemu z nas na o- 
gół kojarzy się z mężczyzną. 
Jest to jednak zawód coraz 
bardziej feminizowany. Przy­
kładem mogą być Zebrzydowi­
ce, gdzie obecnie ok. 50 proc, 
załogi służby ruchu oraz służ­
by handlowej stanowią kobie­
ty. Obejmują »ne te wszystkie 
stanowiska pracy, na których 
przepisy zezwalają zatrudniać 
płeć piękną. I, jak twierdzą 
starzy kolejarze, radzą sobie w 
pracy nie najgorzej!

Z okazji dorocznego święta 
ludsl spod znaku uskrzydlo­
nych kół składamy wyrazy u- 
znania za ich odpowiedzialny, 
codzienny trud oraz życzenia 
wszystkiego co najlepsze. (tk)

Racjonalizatorzy 
z „Elektrometalu" 

na kaukaskim 
szczycie

ELBRUS
cyjnoj miejscowości położonej 
niemal u stóp masywu Kaukazu. 
Śmiałkowie zamieszkali w jed­
nym z najbardziej nowoczesnych 
hoteli w miejscowości Itkoł i 
stad wyprawiali sie codziennie 
— dla zdobycia kondycji oraz 
opanowania techniki poruszania 
sie po lodowcach — na pobliskie 
szczyty gór. przelecze lub lodow­
cowe pola, tak Czeeet. Itkoł. 
Dżantugan. Dongus — Orun Na- 
kra. Dolina Bieczo i inne.

Na wyprawę zasadnicza wyru­
szono dooiero 8 sierpnia w skła­
dzie 15 osób. Grupa ta dotarła 
do wysokogórskiego schroniska 
..Priut — 11”. położonego na wy 
sokości 4.200 metrów nad pozio­
mem morza. pod szczytem 
Elbrusa. Panowała tu tempera­
tura —6 stopni C. ciśnienie wy­
nosiło zaledwie 400 mm słupka 
rtęci .a woda gotowała sie przv 
ciepłocie 70 stopni Celsjusza.

Następnego dnia na wvprawe 
na szezvt Elbrusa (5 642 m!) wy­
ruszyła gruoa w składzie: łnt. 
Marek Molin. Inż. Aleksander 
Pańków. Jan Pnczek. Alojzy

pracowników ..Elektrometalu” 
był Inż. Marek Molin. Oprócz 
zdobywców szczytu Elbrusa w 
skład wycieczki wchodzili nadto: 
Stanisław Broda Andrzej Gaw- 
las. Zbigniew Gawlas. Euge­
niusz Kozak. Władysław Lasota. 
Jan Mrógala. inż. Jan Pajak. 
Jerzy Skoczylas. Henryk Woja­
czek i inni.

Mimo trudów i znojów, które 
towarzyszyły większości uczest­
nikom tet niecodzienne! wypra­
wy (niemal wszvscv doznali po­
parzeń słonecznych, a niektórzy 
nawet II stopnia!), mimo fak.u. 
iż w tei śmiałe! eskapadzie bra­
ło udział 15 wysokogórskich no­
wicjuszy. wszvscv zgodnie 
stwierdzała że hvła to naiwsoa- 
nialsza z dotychczasowych wy­
cieczek.

Wrażenia, bajeczne widoki. 
nrzeżvcia oraz niezawodna, mi­
nutowa punktualność radziec­
kiego Biura Podróży .Inturist" 
— pozostaną trwale w oamieci 
racjonalizatorów cieszyńskiego 
..Elektrometalu” (tk)

Zdjęcia: Marek Molin

TAKIE BĘDĄ
RZECZYPOSPOLITE...

JAK DO TEJ PORY nie mamy 
jeszcze w naszym kraju wypra­
cowanego jednolitego systemu 
wychowawczego- Czynione są 
doniero próby opracowywania szkol 

nych i środowiskowych programów 
wychowania młodzieży. Sprawa 
jest dyskusyjna i tak też należy ją 
traktować. ,

Nie jest to pełna na ten temat 
wypowiedź. Poruszam w niej jedy­
nie w sposób skrótowy i uogólnia­
jący niektóre aspekty złożonych 
problemów wychowawczych.

Rozważania należy rozooczać od 
OKREŚLENIA FUNKCJI RODZI­
NY ona bowiem stanowi niewąt­
pliwie PIERWSZE I PODSTAWO­
WE OGNIWO orocesu wychowaw­
czego.

Wiemy z praktyki i doświadcze­
nia. że z tą pracą oraz odpowiedział 
nościa rodziców różnie bywa. Stąd 
wynika pilna konieczność oodjęcia. 
względnie pogłębienia rozumnej, 
planowej i konsekwentnej pedago- 
gizacji rodziców, orowadzonei or;ez 
szkoły, zakłady pracy oraz organi­
zacje społeczne.

DRUGIE OGNIWO w orocesie 
wychowawczym stanowi SZKOŁA. 
Należy krytycznie stwierdzić, iż 
wiele szkól odsuwało dotychczas na 
dalszy plan pracę wychowawczą. 
Nastawione głównie na spełnianie 
funkcji dydaktycznych, koncentro­
wały swoją uwagę na rozwijaniu 
umysłów młodych ludzi. Chodziło 
o przekazywanie młodzieży odpo­
wiednio dużego bagażu wiedzy, czę 
sto drogą minimalizowania procd^ 
sów wychowawczych.

Stąd też do dziś w niektórych 
szkołach i w opinii sporej części ro­
dziców panuje przekonanie, że wy­
starczy dobrze uczyć, by osiagać 
dobre wyniki wychowawcze. Rozu­
mowanie takie jest z gruntu błędne 
i rozmija sic z założeniami proce­
sów wychowawczych-

Zagadnienie. które na etapie oprą 
cowywania programów wychowa­
nia wymaga szczególniejszej uwagi 
i troski, to LINIA WYCHOWAW­
CZA TYPU SZKOŁA — DOM RO- 
DZICÔW. Należy podkreślić, że 
szkoła, jako strona profesjonalnie 
przygotowana do pełnienia roli mą

drego i życzliwego wychowawcy, 
musi przejąć inicjatywę i tak uło­
żyć kontakty z rodzicami, by w 
migre skutecznie przeciwdziałać 
błędom wychowawczym, popełnia­
nym przez dom.

W stosunkach szkoła — dom moż­
na było niejednokrotnie zaobser­
wować zjawiska płytkiego forma­
lizmu. nieufności, a nawet niecheci. 
W swej. wychowawczej działalnoś­
ci szkoła nie może obecnie ograni­
czać sie tvlko do informowania ro­
dziców o wvn’kacb nauczanie i za­
chowywaniu sie młodzieży. Szkoła 
została zobowiązana orzez resort 
oświaty i wychowania do upo­
wszechniania wśród rodziców kul­
tury pedagogicznej, radzenia im w 
trydnych wychowawczo sprawach 
i współpracowania w ich rozwiązy­
waniu. W wvn'ku tneo nowinn"» na 
stąpić konieczne zacieśnienie kon­
taktów i ulcp=z.cni? wsoół z'c’an 
navezvežoli i rod’!ców 'marfc na 
zaufania, dyskrecji 1 życzliwości.

Na osobna uwagę w nracy wy­
chowawczej szkoły zasługują- tzw. 
ZAJĘCIA POZALEKCYJNE ORAZ 
DZIAŁALNOŚĆ ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻOWYCH. O ile snrawa 

siagnięć. Po prostu ich działalność 
jest jeszcze w dużei mierze akevi- 
na, a efektv nie w pełni zadowa­
lające.

Innymi słowy — członków szkol­
nych organizacji stać na daleko 
więcej! By to WIĘCEJ OSIĄGNĄĆ, 
należy przede wszystkim zaktywi­
zować wszystkie do tei oorv mart­
we dusze oraz nakreślić nowe kon 
kretne i realne olany działania któ 
re następnie konsekwentnie trzeba 
realizować-

Pozostaje wreszcie ŚRODOWIS­
KO JAKO KOLEJNE OGNIWO 
FRONTU WYCHOWAWCZEGO U- 
praszczajac zagadnienie wvpada po 
wiedzieć, że tworzą ów front lu­
dzie — jednostki i zbiorowości spo­
łeczne. a więc organizacje politycz­
ne i społeczne, rady narodowe, za­
kłady pracy, instytucje. związki 
twórcze, placówki kulturalne, klu­
by sportowe itd.

Czołowa pozycje we froncie wy­
chowawczym winny zajmować 
przede wszystkim ŚRODOWISKO­
WE ORGANIZACJE PARTYJNE I 
RADY NARODOWE. które na 
swych zebraniach i sesiach musza 
więcej miejsca poświęcać proble­
mom młodzieży.

Wydaje się. iż w tym zakresie 
skuteczne byłoby np. udzielanie po­
chwał rodzicom wzorowo wywią­
zującym się ze swoich obowiązków 

Wychowawcza rola organizacji 
partyjnych i rad narodowych oo- 
winna sie oonadto orzeiawiać w 
jeszcze aktywniejszy sposób w popie 
raniu cennych inicjatyw w dzia­
łalności orcanizacii młodzieżowych, 
w zabezpieczaniu im żvcia kultu­
ralnego. korzystania z obiektów 
sportowych i rekreacyjnych oraz w 
udzielaniu konkretnej oornoev n-z'-*  
realizacji słusznych postulatów 
młodzieży.

Niemała role w kształtowaniu 
środowiskowego frontu wychowaw­
czego odegrać mogą ZAKŁADY, 
PRACY ZWŁASZCZA SPRAWUJĄ 
CE OPIEKE NAD SZKOŁAMI. 
W spełnianiu tednak tei funkcji, 
skądinąd bardzo potrzebnej - oożv- 
tecznej. nie nowinno chodzić tylko 
o pomoc materialna. Celowe było­
by np.. abv na forum organizacji 
partyjnych i rad zakładowych od 
czasu do czasu znalazły sie sprawy 
ocenv swoich członków względnie 
nracownikó”- nod katem wywiązy­
wania sie ich z obowiązków wycho­
wawczych w rodzinie.

Stać tuta! należy na stanowisku, 
że nie można bvć dobrvm członkiem 
partii, nie można bvć szanowanym 
w zakładzie aktywista związkowym, 
mc można bvć nagradzanym : wy­
różnianym pracownikiem, jeśli nie 
wv->tr- -asii na .nr-””'- 
na prawidłowe wychowywanie 
dzieci.

Z drugiej strony zakłady opie­
kuńcze mogą oczekiwać od szkół 
pomocy w popularyzowaniu wie­
dzy pedagogicznej wśród załogi, 
uczestnictwa młodzieży w dniach 
świąt zagrodowych, a także popu­
laryzowania wśród niej orzodow- 
ników pracy, wynalazców i racjona­
lizatorów.

Przed nami ogrom pracy wycho­
wawczej. Nikt jej za nas nie wy­
kona. Musimy ja podjąć, pamięta­
jąc. że TAKIE BĘDĄ RZECZYPO­
SPOLITE. JAKIE ICH MŁODZIE­
ŻY CHOWANIE. Słowa te napisa­
ne zostały przed 200 laty, gdy po­
wstawała u nas Komisia Edukacji 
Narodowej — oierwsze na świecie 
ministerstwo oświaty i wychowa­
nia.

zajęć jest nadal dyskusyjna i wy­
magająca definitywnego określeni 
ich miejsca w systemie pracy szkół, 
o tyle pozycja organizacji młodzie­
żowych jęst skonkretyzowana. Trze 
ba jednak powiedzieć otwarcie, że 
organizacje te — potencjalny so­
jusznik szkoły w je! wychowaw­
czym działaniu — nie wszędzie 1 
nie zawsze staja na wysokości za­
dania. mimo takich czv innych o- 

wychowawczych. wzywanie na roz­
mowy rodziców zaniedbujących o- 
bowiazki wychowawcze oraz rodzi­
ców. których synowie czv córki sta 
nowią zagrożenie wychowawcze dla 
swych rówieśników.
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GWARA CIESZYŃSKA

CZY
GWARY CIESZYŃSKIE?

ROBERT MRÓZEK

W ARTYKULE „Jak transkry- 
bować teksty iwarow»!’’ 
íGZC nr 31 z 30 VII - 5 VIII 
br.) wspomniałem, iż niepo­

rozumienia związane z ocena publi­
kacji gwarowych maja swoje źródło 
m. in. w mylnym, prawie pow­
szechnym przekonaniu _ o dialektal- 
nej jednolitości Cieszyńskiego. Prze 
konanie to. oparte na zbvt powierz­
chownej znajomości faktów języko­
wych Śląską Cieszyńskiego (często 
ograniczonej do praktycznego po­
sługiwania sie gwara własnego ro­
dzimego środowiska), utrwaliło z 
kolei uproszczony pogląd o funk­
cjonowaniu na całym tvm obszarze 
tzw. gwary cieszyńskiej. Nie iest to 
zgodne z prawda. Szczegółowe tere­
nowe badania dialektologiczne. me. 
tody geografii lingwistycznej poz­
walają na dość dokładne określenie 
zróżnicowania w obrębię c war 
cieszyńskich; taki bowiei.. 
termin (a nie: gwara cieszyńska) 
u-.talii sie w literaturze naukowej. 
Wszystkie dotychczasowe opracowa­
nia dialektów śląskich zróżnicowa­
nie to w mniejszym lub większym 
stopniu uwzględniają, różnie jednak 
interesujący nas obszar dzieląc pod 
względem językowym przy zastoso­
waniu odmiennych kryteriów po­
działu-

Warto przv tej okazji przypom­
nieć. że badania naukowe iezvka 
polskiego na Śląsku, ieeo systemu 
gramatycznego oraz terytorialnego 
zróżnicowania narzecza śląskiego 
maja już póltorawiekowa tradvcje. 
Początki jei zawdzięczamy J. S. 
Bandtkiemu (1768-1835). który uwa­
żany jest za twórcę naukowej pro­
blematyki śląskiej w zakresie hu­
manistyki. Bandtkie bvł jednak ra­
czej historykiem, historykiem lite­
ratury. bibliografem i dydaktykiem, 
toteż w pracach o Śląsku poruszał 
zasadniczo kwestie językowej i na­
rodowej przynależności jego miesz­
kańców; językowego materiału ze 
Śląska podał przy tvm niewiele. 
Badania nad stanem dialektu, z ślą­
skich podjął na większa skale do­
piero L. Malinowski (1839-1898). któ­
ry wyruszając latem 1869 roku na 
Śląsk odbył pierwsza w Polsce nau­
kowa podróż dialektologiczna: (zwa 
ny jest stad ..ojcem dialektologii ślą­
skiej”). Autorem gruntownego oprą 
cowania gwar śląskich iest jednak 
uczeń Malinowskiego. właściwy 
twórca naukowej dialektologii pol­
skiej — K. Nitsch (1874—1958). Opra­
cowanie to stanowi monografia 
Dialekty polskie Śląska, opubli­
kowana w 1909 r. (drugie tej wyda­
nie ukazało sie w r. 1939). Później­
sze prace i przyczynki z tego zakre­
su wyników zawartych w dziele 
Nitscha nie przekreśliły jt dnak w 
niektórych szczegółach nieco je 
zmodyfikowały, wzbogacając do­
tychczasowa wiedze o narzeczu ślą­
skim. W oparciu o te prace S. Bak 
pokusił sie o karto« -aficzne przed­
stawienie układu dialektów śląskich 
w rozprawie Zróżnicowanie narze­
cza śląskiego (1964 r.), uzupełnione 
nowymi propozycjami w artyku­
łach: O nowy podział dialektów ślą­
skich (1971 r.) oraz Nowa mapa dia­
lektów śląskich (1973 r.). Obierając 
za podstawę podziału wymowę wy­
głosowego — ę, charakterystyczną 
według niego cecha fonetyczna, wy­
różnił 2 zasadnicze kompleksy 
gwar: południowo — i pós ocno 
śląskich (w szerokim znaczeniu). Na 
południu bowiem wygłosowe — ę 
to głoska wąska (— ę lub p unoso­
wione, np. widzę tę krowę — wi­
dzym te krowę — widzym tym kro- 
wym), na północy zaś szerokie (— 
q lub a, czyli a nosowe lub bez 
rezonansu nosowego, np. widzą tą 
krową — widza ta krowa). Połud- 
niowośląski kompleks tworzą gwa­

ry czadeckie oraz gwary cieszyń­
skie.
Przechodząc do »-czegółów można 

powiedzieć że obszar h.storvcznego 
Śląską Cieszyńskiego rozpada się 
pod względem iezvkowvm na: 1) 
gwary południowo - zachodnio - cie­
szyńskie (przeważnie w CSRS) i 2) 
północno - wschodnio - cieszyńskie. 
Ścisłej miedzy nimi granicy na ra­
zie ustalić nie można. W komplek­
sie pierwszym wyróżniają sie: naj­
bardziej na zachód wvsuniete g w a- 
rv lask,e (a) sasiaduiaev z nimi 
od południowego wschodu d i a- 
1 e k t jabłonkowski (b), a dalej ku 
północnemu zachodowi — gwary 
zachodniocieszvńskie (c) 
Przeciwstawiają sie one niektóry­
mi cechami (wymowa rz, ł, o nano­
sowego, przejście — ę w — ym itd.) 
gwarom północno — wschod­
nio — cieszyńskim (d).

Wschodnia granica gwar las­
kich (w CSRS) przebiega mniej 
wieęej od źródeł Morawki niemal 
po źródła Lucvnv. następnie odcin­
kiem Ostrawicy i Odrv. Najdalej 
na wschód wvsunietvmi wsiami las­
kimi są: Morawka. Noszowice Woj­
kowice. Koeurowice. Bruzowice. 
Kaniówice. Racimów. Kończyce. A. 
Kellner, dołaczajac tu jeszcze wsie 
Muglinów. Michałkowice i Radwa­
nice. które uleglv silniejszej czechi- 
zacji dopiero w XX w., nieznacznie 
nrz< sunął wspomniana granice na 
wschód- W systemie tych gwar wy­
stępują cechy mieszane polskie i 
czeskie; ilość jednych i drugich ma­
leje w miarę wzrostu odległości od­
powiednio od obszaru polskiego czy 
czeskiego.

Na południu Śląska Cieszyńskiego 
występuję dialekt jabłon­
kowski, obejmujący w Czechosło­
wacji takie miejscowości. jak: 
Jabłonków. Na wsie. Mosty. Piasek. 
Bukowiec: no stronie polskiej zaś 
sąsiednie wsie: Istebnę, Koniaków.

Jaworzynkę. Charakterystyczną le­
jo cecha iest mieszanie spółgłosek 
sz, ź, cz, dż oraz ś, i, ć, dz czego 
wynikiem są głoski pośrednie, rea­
lizowane np. w wyrazach: sziary. 
sziano, sztedzieć, cziopka, cziemny. 
czi — szarp, siano, siedzieć,. czapka, 
ciemny, czy. Obok tego zjawiska, 
tzw. jabłonkowania, spotyka się tu 
wymowę typu widzym krowym 
zamiast dziywcze.
oraz formy dziywczyń, dziywczyń

Przygraniczne gwarvzacho li­
nio cieszyńskie — podobnie 
jak gwarv laskie, badane m. in 
przez K. Deine i R- Laskowskiego 
— bvłv przedmiotem hadań języko­
znawców czeskich i Polskich. Wy­
mienić tu można przykładowo takie 
nazwiska, jak: A. Kellner (autor 
monografii V ychodolasska naręci; 
dla uniknięcia nieporozumień trze­
ba zaznaczyć, że terminem „wschód 
niolaskie narzecze” określą Kellner 
polskie gwary Zaolzia leżące na 
wschód od dialektu laskiego). E. 
Lotko (Funkcje syntetyczne bezo­
kolicznika w gwarach zachodnio- 
cieszyńskich). J. Basara (Stan ba­
dań nad słownictwem gwar Śląska 
Cieszyńskiego po stronie czeskiej 
i in.) i inne.

Okolice Cieszyna charakteryzują 
sie — jak stwiierdza m. in. J. Basa­
ra (w ort. Stosunek kontynuantów 
staropol. ł do wymowy nagłosowe- 
go o — w gwarach cieszyńskich) -— 
wielkim nasileniem izoglos (linii 
wyznaczających zasięg dane"" zja­
wiska językowego w terenie). Prze­
biegają tu granice różnych faktów 
językowych: leksykalnych, słowo­
twórczych. font tycznych.

Czy na tym tle można zatem mó­
wić o jednej gwarze cieszyńskiej na 
całym obszarze Śląska Cieszyńskie­
go? Odpowiedź twierdząca byłaby 
oczywistym nieporozumieniem. Ter 
min „gwr -a cieszyńska” jest jednak 
dopuszczalny przy szkicowaniu świa

Zespoły regionalne Podbeskidzia mają wiele zasług w krzewieniu gwary 
— języka swych ojców. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

domie uproszczonego obrazu zróżni- . . 
cowania terytorialnego gwar okreś­
lonej części tego obszaru i używa­
ny w opozycji do takiego np. ter­
minu. jak gwara jabłonkowska itp- 
przy wyliczaniu cech różniących 
jeden i drugi- teren, lecz granice 
zjawisk językowych objętych tym 
terminem trudno byłoby precyzyj­
nie wyznaczyć (nie stwarzałoby to 
większych trudności w odniesieniu 
do gwary jabłonkowskiej). Pojawia 
się on no. w wartościowym arty­
kule A. Zaręby, Gwara cieszyńska 
na tle dialektów śląskich, opraco­
wanym dla czytelników Kalendarza 
śląskiego (na rok 1974). Przedsta­
wiając charakterystyczne cechy 
ogólne tej gwarv dla uniknięcia 
nieporozumień stwierdza jednak, 
że Cieszyńskie jako obszar admini- 
stracvino-geograiiczny nie ma 
ścisłego*jednego  odpowiednika gwa­
rowego. że ..można w obrębię Cie­
szyńskiego dostrzec właściwą gwa­
rę cieszyńską o wymowie zymby i 
formach widzym krowę itp. oraz 
gwary, które, choć leżą w tym re­
gionie, różnią się od niej, jak gwa­
ra jabłonkowska czy bogumińska. 
gdzie (tzn. w okolicach Bogumina) 
wprawdzie mówi się tak jak w Cię- « 
szyńskiem zymby, gymba, dzie- 
iriyńć, ale na końcu wyrazu no­
sówkę — ę wymawia się inaczej, 
mianowicie, jak — a, por. widza ta 
baba.

Pamietajac wszak o owym za­
gęszczeniu izoglos. różnicujących 
słownikowe i słowotwórcze oraz fo­
netyczne fakty językowe w okoli­
cach Cieszyna, lepiej terminu „gwa­
ra cieszyńska” (sugerującego brak 
tego zróżnicowania) unikać,

W wvdanvch pod redakcja A. 
Zaręby Śląskich tekstach gwaro­
wych ' (1961 r.). gdzie zastosowano 
dychotomiczny w zasadzie podział 
gwar (na południowo — i północno- 
ślaskie) w oparciu o izofone mazu­
rzenia. wśród południowoślaskich 
spotyka sie: 1. dialekt jabłonkowski 
(reprezentowany tekstem z Isteb­
nej). 2. dialekty cieszyńskie (teksty 
z Brennej. Nierodzimia. Ochab i 
Jaworza). 3. dialekty z pogranicza 
czeskiego — głównie ze Slaska w 
Czechosłowacji: a) południowe
(teksty z obszaru od Jabłonkowa no 
Laki. Karwinę i Piotrowice). b> 
północne (tekst z Szonychla), c) 
laskie (teksty z poi. wsi poza Ślą­
skiem Ciesz.); dalej to już dialekty 
gliwickie i prudnickie. Podział ten 
dobrze można pogodzić z przedsta­
wiona poprzednio klasyfikacja S- 
Baka. W publikacji tei nie spotyka 
się. jak widać terminu ..gwara cie­
szyńska”.

Zaznaczono już. że trudno jeszcze 
dziś podać ścisłe granice poszczegól­
nych regionów dialektalnvch oraz 
zasięgi poszczególnych odmian gwa­
rowych. bowiem nie dysponujemy 
obfitym i bardziej szczegółowym 
materiałem, ściśle zlokalizowanym 
w terenie. Wiele już jednak zrobio­
no w zakresie wycinkowych badań 
terenowych, o czym świadczą cho­
ciażby wymienione tu przykładowo 
prace językoznawcze. Wielkim i 
niezmiernie ważkim osiągnięciem 
naukowym ostatnich lat iest dzieło 
prof. Alfreda Zaręby Atlas języ­
kowy Śląska, które pi ©publiko- 
waniu wszystkich zaplanowanych 
temów y dużym, stopni" wypełni 
luki ô ' których wspomniano. Ce­
lem Atlasu jest bowiem przedsta­
wienie na mapach, a wiec w ujęciu 
kartograficznym, układu geogra­
ficznego wybranych zjawisk gwa­
rowych w zakresie głosowni. gra­
matyki i słownictwa na tym obsza­
rze Śląska, gdzie do dziś mieszka 
śląską ludność autochtonicżna. któ­
ra na co dzień posługuje sie sta­
rymi dialektami polskimi.
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• NA ŁAMACH „PANO­
RAMY POLSKIEJ”. Ilustro­
wanego miesięcznika, roz­
syłanego do 75 kraiów. a 
przeznaczonego dla Polonii 
zagranicznej, ukazał sie ob­
szerny artykuł, poświęcony 
Józefowi Jeżowiczowi słyn­
nemu gawędziarzowi z dru­
giej strony Olzy. Autor 
analizuje gawędy Jeżowt- 
cza, podnosząc ich wielo­
stronne walory Jednocześ­
nie przypomina twarde ..ży 
wobycle” górala, jego wy­
jazd za chlebem do Kana­
dy. powrót do rodzinnych 
stron, wreszcie długie, spo­
kojne życie ond Beskidami.
• W PNIACH OD 22 DO 

24 LISTOPADA BR. odbę­
dzie się. organizowany od 
trzech lat w salach Zamku 
Gołubsklego (województwo 
bydgoskiej, krajowy kon­
kurs krasomówczy prze- 
'■ocnlków PTTK. Celem 
konkursu 1est che- zwróce­
nia uwagi społeczeństwu na 
funkcję przewodnika tury 
stycznego oraz na wyn ł 
nlana przez niego poważna 
role dydaktyczna i wycho­
wawcza w kształtowaniu 
postaw obywatelskich i pa­
triotycznych wielomiliono­
wych rzesz turystów, jak 
również potrzeba rozwija­
nia kultury języka wśród 
samych przewodników Za­
chęcamy do wzięcia udzia­
łu w tým konkursie, prze­
widuje on ellmini cie w ko­
łach przewodnickich PTTK, 
a następnie udział w eli­
minacjach okręgowych (wo 
jewódzklch) w celu wyło­
nienia najlepszych.
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• KOŁO POI SK1EGO 

ZWIĄZKU Nil WIDOMYCH 
w Cieszynie wznawia po 
wakacja< h swe ..środy kul­
turalne”. PlerwŁz spotka­
nie odbędzie się — jak 
zwykle — w Klubie CEL- 
MÝ przy ul. Sejmowej, 
dnia 4 września br. o go­
dzinie 15. Tematem poga­
danki. która wygłosi dzia­
łacz ZBOW1H Stanisław 
Smugała, będzie historia ru 
chu oporu na Ziemi Cie­
szyńskiej.
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• RUCHLIWA „GRUPA 
SZEŚCIU” przy Amator­
skim Klubie Filmowym 
„Klaps" w Chybiu zorgani­
zowała w sali wystawowej 
miejscowego Domu Kultu­
ry wystawę fotografii ar­
tystycznej. Ciekawe ułęcia 
tematyczne, związane rów­
nież z pracą cukrowni, za­
demonstrowali na wysta­
wie: Jan Dzida. Franciszek 
Dzida. Stanliłayr szweblils. 
Kazimierz Swlątczak. Zbig­
niew Szwebllk i Marian 
Dzlędzlel. Jest to jedna z 
nielicznych tego typu wiej­
skich grup miłośników fo­
tografii artystycznej na te­
renie województwa kato­
wickiego.
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u rodaków

• PEZETKAOWSKI O- 
środek szkoleniowo-V"’p„- 
czvnkowy w Koszar~vikach 
prowadził w okresie wa­
kacyjnym szereg kursów, 
m. tn. kurs reżyserski, 
choreograficzny, sędziów 
sportowych.
• TEATR LALEK „BAJ­

KA” na otwarcie sezonu 
artystycznego przygotował 
sztiikę Julii Hartwig i Ar­
tura Międzyrzeckiego „Jaś 
i Małgosia” Autorem mu­
zyki 1 scenografii jest Bro­
nisław Lit>erda. a reżyse­
rem i autorem tekstów 
piosenek — Wilhelm Prze- 
crek

• KRONIKA BESKIDZ­
KA: Z inicjatywy długo­
letniego działacza polskiej 
turystyki — Antoniego 
Kęsy w 1938 roku na jed­
nym z beskidzkich szczy­
tów— Równicy powstało 
górskie schronisko. Zupeł­
nym ewenementem był 
fakt że równe 50 lat te­
mu do schroniska popro­
wadzono drogę z Ustronia, 
a w 1964 połof ono ns niej 
asfalt. Dzisiaj do schroni­
ska dojechać można zu­
pełnie wygodnie samocho­
dem osobowym lub auto­
karem. Obiekt położony 
jest bardzo malowniczo na

wysokim «toku (888 m>. do­
koła zieleńce, parking, a 
ze szczytu roztacza się 
niękny widok na góry i 
Ustroń. S mo schronisko 
po kapitalnym remoncie 
dokonanym w 1989 roku 
prezentuje się bardzo oka­
zale, obok niego dobudo­
wano murowany pav Hor. 
w którym znajduje się 
między innymi bufet. 
Schronisko dysponuj e w 
sumie 66 mieji rami w po­
kojach dwu i wieloosobo­
wych, ciepła woda jest tu­
taj całą dobę. Prawdziwą 
dumą schroniska test jed­
nak stylowa 1 wyjątkowo 
gustownie wyposażona ja­
dalnia. Jest ona w stanie 
jednocześnie obsłużyć 80 
turystów, a w ciepłe dni 
na tarasie pomieścić się 
może 40 osób. Wszędzie 

izn czysto i schludnie, 
na każdym stoliku śnież­
nobiały obrus. Bufet jest 
zaopatrzony doskonale. 
Smakosze piwa oprócz eks­
portowego żywieckiego do­
stać tu mogą . Red« berger” 
lub piwo czeskie. Zadbauo 
w dużym stopniu o roz­
maitość potraw. Oprócz 
bigosu, szynki, podaje się 
tutaj znakomite flaczki, 
na które goście przyjeż­
dżają specjalnie z Ustro­
nia i Jaszowca. Na ama­
torów dań rybnych czeka 
świeży, smażony pstre ;. Po 
przytoczeniu wszystkich 
niewątpliwych zalet schro­
niska na Równic; nie na­
leży się wcale dziwić, ze 
go id 1 turystów jest tu 
coraz więcej. Sie nale­
ży się także dziwić, że 
w konkursie zorganizowa­
nym przez redakcję kato­
wickiego ..Wieczoru” pod 
hasłem „Wzorową obsługa 
turysty” w sezonie 1973 i 
1974 schroń., co na Równi­
cy zajęło pic ws.e miej­
sce w województwie. Duża, 
to zasługa także kierow­
nictwa placówki, a' szcze­
gólnie Eugeniusza Mynar- 
skiego, który wraz z żo­
ną Stanisławą są doświad­
czonymi pracownikami w 
zakresie obsługi turystów. 
E. Mynarski jako Kierow­
nik schroniska pracuje już 
od ponad 20 lat. Najpleiw 
gospodarował na Klimczo­
ku, potem na Szyndzielni, 
a teraz wykorzystuje swo­
je doświadczenie na Rów­
nicy. Jest nie tylko wzo­
rowym kierownikiem pla­
cówki. ale takża ■'«."ďad- 
czonym turysta t bardzo 
często udziela swych rad 
przybyszom Rtóft / zamie­
rzają ' edbyć dłuższa wę­

drówkę górską. Z Równi­
cy prowadzi kilka malow­
niczych, dość długich szla­
ków. Najładniejszy prowa­
dzi przez Orłową do Sal- 
mopola, poza tym można 
iść także do Szczyrku 
przez Brenną, Błotn; i 
Klimczok (ok. S godzin). 
Mniej więcej tyle czasu 
potrzeba również na doj­
ście na stożek przez 
Ustroń, Czantorię 1 So- 
szów. Z Równicy doj^ić 
także można przez Lipo­
wy Groń do Skoizo”7«. 
Niezależnie jednak od dal­
szej trasy górskie! węorów 
ki warto*  odwiedzić po Iro- 
dze schronisko na Równi­
cy, gdzie. zostanie się 
przyjętym se staropolską 
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TRYBUNA ROBOTNI­

CZA: Cieszyński „Połvid” 
est, obok słynnego „Ger­

lacha” i Warszawskiej Fa­
bryki Platerów, najwięk­
szym w kraju producen­
tem nakryć stołowych. W 
wytwórni tej wyrabia się 
ponad 5 min sztuk noży, 
łyżeczek 1 widelców rocz- 
niego. z czego ok. 30 proc, 
na eksport. Głównym od­
biorcą cieszyńskich na­
kryć stołowych jest Jugo­
sławia, dokąd wysyłamy 
1.5 min sztućców rocznie. 
Duży popyt na wyroby z 
Cieszyna Sprawił, te Kie­
rownictwo zakładu opraco­
wało program rozwoju i 
unowocześnienia produkcji 
w oparciu o ścisłą wspól- 
nrar ę z pr »łownią plastycz­
ną Biura B^dań i Studiów 
Zjednoczenia Przemysłu 
Wyrobów Metalowych w 
Krakowie. Współpraca ta 
przyniosła jus wielostronne 
korzyści. * Wypływała one 
przede wszystkim na po­
prawę jakości 1 estetyki 
produkcji. Prawie 70 proc, 
wyrobów otrzymało znak 
ji.»ośc) i znajduje ogrom­
ny popyt na rynkach kra­
jowych 1 zagranicznych. W 
każdym roku wprowadza 
się ók. 20 proc, nowych 
wyrobów, a znaczna ilość 
dotychczasowych jest stou 
mowo modernizowana. Tyl 
ko w br. w seryjnej pro­
dukcji znalazły się dwa 
nowe komplety nakryć 
stołowych i jeden duży 
zestaw noży, w skład któ­
rego wchodzą specjalne 
noże do czyszczenia ryb. 
Nowością są także piękne 
nakrycia stołowe z trzon­
kami z żywicy nowolako- 
wej. Maja ehe estetyczne 
kształty, prezentują się 
bardzo okazale na każdym , 
stole. Na wyroby cieszyń-

B «
■kiego „Polvidu” istnieje 
duże zapotrzebowani«. Za­
kład ten otrzymał już wie­
le medali i wyróżnień za 
□woje wyroby na krajo­
wych targach 1 konkur­
sach jakości. Szczególnym 
Dowodzeniem cieszą się 
małe serie łyżeczek do kn- 
wy i ciast oraz nakrycia 
stołowe z przeznaczeniem 
dla turystów.
• KRAJ RAD: Przed 

trzydziestu laty, w czasach 
ciężkich dla naszych na­
rodów — w tatach drugiej 
wolny światowej — nasza 
grupa radzieckich zwia­
dowców sztabu I Frontu 
Ukraińskiego spotkała się 
z polskimi partyzantami 
powiatu cieszyńskiego na 
stromych zboczach Beski­
dów. * Na cale życie zapa­
miętałam — pisze w „Kra­
ju Rad” Aleksandra Anl- 
iiimowa — długie miesiąca 
przebywania w ciasnych, 
wilgotnych bunkrach, czę­
ste obławy i potyczki z hi­
tlerowcami, niebezpieczne, 
trudne nocne przemarsze 
w górach i owe szczegól­
nie zbliżające nas chwile, 
kiedy Hedząe w ciasnym 
kręgu dokoła radiostat 
ra nię w ramię Rosjanie i 
Polacy, u »»uchiwallśmy się 
z wytężeniem w delikatny 
pisk sygnałów radiowych, 
łowiliśmy kreski i kropki 
w głuchych podziemiach 
Beskidów, jak najradoś­
niejszą wiadomość odbie­
raliśmy głos Moskwy, głos 
Kraju Rad. Na całe życie 
połączyły nas chwile śmier 
telnegó nieb-zpieczjństwa, 
ki *dy  razem z towarzysza­
mi Franek 1 Wasilij, ja i 
Jurek przedzieraliśmy się 
przez pierścień okrążają­
cych nas hitlerowców 1« 
błyski strzałów świeciły 
nam w oczy... Wierzyliśmy 
wtedy, że taka przyjaźń nie 
może mleć końca. Nie ma 
•”ięc nic szczególnego w 
tym ie ' i teraz, podobnie 
jak w latach pcorzednich 
przychodzą do Moskwy li­
sty od Elzy 1 Marty, od 
Gustawa i Pawła. I o 
wszystkim, czym żyli mol 
przyjaciele 1ak odbudo­
wali po wojnie { ospodarkę 
narodową młodej polskiej 
republiki, jak tworzyli no­
we życie, jak stonnlowo 
pogodniejsze, weselsze sta­
wało sie życie, pełń? rot ■ 
gwaru nowych budów i 
wtedy, tr taka przyjaźń nie 
stwowvch - o tym wszyst­
kim dowiadywałam się z 
listów moich przyjacit 1 
ę luował-im się ich rado­
ściami.

JAK GŁUPI ODUCZYŁ 
BRACI KRASC

Było trzecb braci — jeden głu 
pi, a ci dwaj mądrzy. Ci mąd­
rzy chodzili na złodziejkę. Ten 
głupi rozmyślał, jakby ich od 
tego odzwyczaić.

Raz poszli do sąsiada po gą­
siora. Ten głupi pobiegł kró­
tszą drogą 1 wziął ze sobą klesz 
cze. Kiedy bracia sięgali po gą­
siora, on tymi kleszczami chwy­
cił ich za palce i uszczypił. Bra 
cia bez gąsiora wrócili do do­
mu i pokazywali głupiemu, jak 
ich gąsior poszczypał. Ten sja 
tylko uśmiechał i nic nie mó­
wił.

Drugi raz ebeieli ukraść ba- 
rana. Głupi, jak sie o tym do­
wiedział, wziął pyrlik i pobiegł 
naprzód. Kiedy bracia wleźli 
do chlewka, on maznął jednego 
i drugiego pyrlikiem po ple­
cach, że ci 1< łwo z duszą ucie- 
kli. Nim wrócili do domu, brat 
już siedział przy piecu.

Poskarżyli mu się, że baran 
ich chciał zabić. Głupi brat wy­
śmiał ich. ze złości tego brata 
wygnali po barana. Sami zaś 
poszli do marowni, tam zrobili

do komorniczej chałupy. Oni 
sie radzi zgodzili i przemyśli 
nad Wisłę. Tam sie iyny kąpali 
i huśtali na dębach.

Roz ojciec idzie ku babóm, co 
suszyły odymke na stawach i 
widzi, jak sie lómpaczą jego «y 
nowie, jak se leżą na sianie w 
chałupie.

— A wy chachary — mówi do 
siebie — myślicie, że jo dali by- 
dym ciągnął jak wół. a wóm 
bydym żrać dowoł? Nil...

Przywołał jednego pachołka! 
kozoł mu zapolić te drzewianną 
kucze. Pa< hołek zrobił, co mu 
gazda kozoł. Jak już kucza go­
rzała, prawi jedyn gibas:

— Uciękejmy, gore!
— Co sie starosz, dyć nas wy- 

niesą — mówi drugi.
— Żę sie wóm chce pyskym 

klapać — odzywo sie trzeci, jak 
mu już krokiew na głowę le­
ciała.

I od tych gibasów, lyniwyeh 
bąków, dzidzina dostała nazwę«

OCHABSKI BOB
Wiycie, Wisła w Ochabach sia 

rozlywała szyroko i moc pola 
zalywała. A jak przyszłe nogło

OPOWIEŚCI

SPOD WITALUSZA

JAN BRODA

światło i czekali, aby pomóc 
bratu, jak poniesie barana.

Głupi brat szedł pomału koło 
fary. Wyszedł prawie kulawy 
ksiądz i * prosił tego głupiego, 
aby go zaniósł ku marowni, bo 
chce się przekonać, kto tam 
świeci. Głupi wziął księdza ,.na 
barana” i idzie ku marowni.. 
Bracia słyszą, ze ktoś idzie i 
wołają: „niesiesz tego barana?” 
Głupi' odpowiada: „Niesę poli­
cajta!” Jak to ksiądz usłyszał. 
Zeskoczył z ramion głupiego i 
uciekał na fńrę, zaś bracia z 
marowni wyskoczyli przez okno 
i uciekli do domu.

Od tego czasu przestali cho­
dzić na złodziejkę. A głupi brat, 
zadowolony, śmiał się z ich głu­
poty.
ZE SZKOLNYCH WYDARZEŃ

Nauczycielka zapisuje na tabli­
cy jakieś dłuższe opowiadanie. 
Zapisała już cała tablicę. Kie­
dy dzieci przepisały, kazała ją 
zetrzeć, aby mogła pisać, dalej. 
Dyżurny nie mógł znaleźć gąb- 
k ani szmaty.

— Karlik i Frnncik szukajcie 
szmaty — nówi nauczycielka.

Wywołani zaglądają do każ­
dej dziury w klasie, potem szu­
kają pod ławkami.

Nauczycielka w tym czasie 
prowa Iz« lekcję. Pwta dzieci:

— Cobyście zrobiły, gdybym 
umarła?

Dzieci odpowiadają. żeby 
płakały, żeby przyniosły dużo 
wieńców, zbierałyby nawet pie­
niądze na pomnik.

— A jaki napis dałybyście na 
tym pomniku?

Dzieci się namyślają, a tu 
nagle spod ostatniej ławki woła 
Karlik:

— Tu lezy ta staro szmata!
I, uwalany jak prosię idzie z 

nią do tablicy.
• • ♦

W sobotę wracała nauczyciel­
ka do domu pociągiem. Siedząc 
w przedziale, przypomniała so­
bie pykanie chłopczyka, jakie 
jej zadał na ostatniej lekcji, 
kiedy mówiła o pożytku zwie­
rząt domowych:

— Czemu krowa brzydko pa­
trzy na człowieka?

Nie udzieliła odpowiedzi, bo 
sama nie wiedziała. Dobrze też 
że dzwonek zadzwonił. Rozmy­
ślała jednak nad tym kłopotli­
wym pytaniem. Naprzeciw sie- 
d ał jakiś starszy gazda. Zapy­
tał." go wprost:

— Gazdoszku, czemu krowa 
ma taki brzydki wzrok?

Gazda, zaskoczony pytań am, 
rozmvAlj, chwilę i mówi:

— Jakże może ładnie patrzyć, 
jak jyny roz w roku kludzą ją 
ku bykowi, a trzy razy dzien­
nie przez cały rok ją szkubią 
f.e cycki?

BĄKOWSKI ŁYNIE
Właścicielem Bąkowa był za 

downych czasów Baranek. Mioł 
trzech synów, ale to były strasz 
ne gibasy do roboty i nic mu 
nie pómogali. Tik ich wygnoł

woda, to zrywała brzegi 1 ro­
biła Se nowe łożyska. Takich 
skrętów albo — jak to nazywa­
li — pochyb było tam wiecyj 1 
dziedzinę nazywali temu Ocha­
by.

Robili błozna, te tam sie uro­
dzi jyny piękny bób.

Za downych czasów miyszkoł 
tam niejaki Minhazy. Szeł po 
cesi do kowola Sojki ! przecho­
dził kole szlogu szumnego bo­
bu. Ale kowola nie zastoł w kuź 
ni. Zebro! mu kładziwko sprzed 
dwiyrzi i wraco. Bób za tyn 
czas wyroś strasznie wysoko, 
niedziw do nieba. Tak Minhazy 
zaczął sie po nim szkrobać do 
góry.

Jak doloz do nieba, kładziw- 
kvm od kowola wyklupoł w 
nim dziurę i wloz do postrzod- 
ka. Dziwo sie na wszyski stró- 
ny, ale nic nie widzi ciekaw go. 
Zachciało mu sie jeść. Spómniol 
se na bób. Przychodzi ku dziu­
rze, kierą wloz. ale bobu już 
nie było. Za to do dziury w nie­
bie cisły sie plewy, cało chmu­
ra ply v, bo ytr Oc.labach burda- 
kowali jęczmtyń.

Aby sie dostać na ziym, za­
czął Minhazy plyść z tych pływ 
line. Ale jak i kaj ją uwiesić?, 
Wyklupoł w niebie drugą dziu­
rę, przewlązoł line przez obie 
dziury i dziepro wtedy sie za-j 
czął spuszczać. Była trochę za 
krótko i nie dostała d ziymie, 
ale Minhazy-sie rozimśtoł i jak 
był nad stawem, urżnął ją i 
szpluch do wody. Nic mu sie nie 
stało, bo umioł pływać jak ry­
ba.-

Ale co sie bobu nie najod, to 
nie najod.

U KRZYŻA
Było to już »to ruków temu. 

Na majątku góreckim był vor- 
walterein niejaki Sołtys. Prawie 
budowali wtedy gnojownie i o- 
bory. A że brakowało kamieni, 
zbierali je po polach. Znaleźli 
też wielki kamień kwadratowy 
i przywieźli go pod budowę.

Na drugi dzień, jak robotnicy 
mieli przystąpić do budowy, pa­
trzą — kami« nia kwadratowego 
nie było. Robotnicy poszli zaś 
łowić i naszli go w tym samym 
miejscu, skąd go wczora zebra­
li. Po drugi załadowali go na 
wóz i przywieźli do folwarku 1 
zaroz zamurowali.

Na trzeci dzień przychodzą do 
roboty i widzą, że w miejscu, 
gdzie zaprawili kamień, świeci 
dziura. Kamień znikł w niewia­
domy sposób. Trzeć, raz już go 
nie przywozili. Uznali, że to był 
kamień od stóp krzyża.

Ten kamień znajduje się pod 
Buczem, zarośnięty trawą. Ten 
kawałek pola, gdzie się znajdu­
je, nazywają po dziś dzień „Przy 
krzyżu”.
OLBRZYM NA CMENTARZU

Bardzo już dawno temu na 
kierchowie w marowni co wie­
czór siedział strasznie wielki 
chłop z ogromnym nosiskiem. 
Siedział przy oknie I przyświe­
cał se małym janiczkym i po­
jadał kiełbą y. Ludzi * z daleka 
omijali kierchów.

OSACZENI WIELKIM CHŁO­
DEM — A. i Cz. Centkiewiczowie, 
Czytelnik ceni zł 40. KATA­
STROFA NADFIOLETU — H. 
Snopkiewicz, iskry, cena zł 17. 
IGOR SMIALOWŠKI OPOWIA­
DA.. — Iskry, -cena zł 20. VADE- 
MECUM DLA 7 YCH. KTÓRZY 
PIERWSZY RAZ — J. Wittlir 
iBkry, cena zł 22. SEÖZIOWIE 
hEZ TOGI - R. Jeaorow. WLu 
bełskie, cena zł t6, PRZYGODA 
N -.D SIEDMIOMA ŹRÓDŁAMI —

A. Lekki, WLubelskle. cena 30 zł. 
LEGENDY SANDOMIERSKIE — 
K. Seliga. Wuubelskie. cena zł 20, 
CZAS ABRAHAMA — K. Siesic­
ka. LSW cena zł 15 WO’ NOSC 
I NIEWOLA — A. Necel, LSW, ce­
na Zł 40. ŻOŁNIERSKA DROGA 
— J. Borflzilowhki, MON, cena zł 
60. JUBILER NA TROPIE — R. 
S; mbuk MON, cena zł ls. GEN. 
JAN HENRYK DĄBROWSKI 1755 
—1818 — G. Zych, MON, cena zł 
8, ZSRR — ZARYS GEOGRAFICZ­
NY — A. Minc. wp. cena zł 25, 
WYBÓR IDIOMOW I ZWROTÓW 
ROSYJSKICH — D. Rozental, C. 
Michałkiewicz. WP. cena zł 24. 
URLOPY I ZWOLNIENIA W 
ZWIĄZKU Z WYCHOWYWA­
NIEM DZIECI — L. Krakowski, 
IW CRZZ. cena zł 5. SZANSA 
TRZECH POKOLEŃ. IW CRZZ, 
cena zł 30. CENY I OPŁATY ZA 
GRUNTY W MIASTACH I NA 
WSI — C. Mizera, WPrawnicze, 
cena zł 30, PLAN KR1KOWA, 
«'PWK, cena zł 12.50. PLAN RZE­
SZOWA. PPWK cena zł 10. BE­
SKID SĄDECKI — mapa turysty­
czna, PPWK. cena zł 10.
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ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„ASPA” WE WROCŁAWIU

Oddział w Cieszynie, ul. Frysztacka 49 
(dawniej „Blachosprzęt” i „Cespa”)

teł. 11-86, 11-96
ogłaszają

NABÓR UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU
w następujących specjalnościach:

ślusarz — tokarz — elektromonter
Nauka zawodu trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 

otrzymują następujące wynagrodzenie:
w I roku 150 zł miesięcznie
w II roku — 320 zł miesięcznie
w III roku — 600 zł m tysięcznie oraz premię do 25 proc.

Ponadto uczniom po 1 roku pracy przysługuje deputat 
węglowy. Uczniowie otrzymują w okresie nauki odzie! 
ochronną. Nauka teoretyczna odbywa się w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Cieszynie, ul. Fry­
sztacka (szkoła położona w sąsiedztwie zakładu). Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego codziennie 
w godzinach od 8 do 16. 34kr

3 
3 
3 
3 
3 
3 
3
3 
3 
3 
3 
3 
3 
3

rejon’ 
EKSPLOATACJI 

DROG 
PUBLICZNYCH 
W SKOCZOWIE 

UNIEWAŻNIA 
ZAGUBIONĄ PIECZĄTKĘ 

o następującej treści 
„Wytwórnia Mas Bitumicz­
nych Bajerki — REDP Sko­
czów”.

128 kr

KgMb emocjeMISTRZPP „POLMOZBYT” W KATOWICACH

ZAKŁAD NR 2
OSZCZEPUKLASA MIĘDZYPOWIATOWA

przyjmie natychmiast

★ 15 ABSOLWENTÓW
szkoły podstawowej

kolejkach

119kr

sko

3.

Kilki'minutowy odpoczynek na górskiej trasie. # Foi.: Pawel Czupryna.3

Cbozy wędrowne
Jadwiga Borkala w Tatrach, Beskidach i Sudetach

na mistrzostwach Polski

Nlerodzim,Kk»a mlędzypowlatowa Wytnij i zachowaj
Klasa C

Grupa I

Grupa II

Klasa A

Klasa B

s 
s

11:13 
0:8 

13:93
3
3
3 
3

K'.stuchna 
Halemba 
Tychy 
Jastrzębie 
Bielsko

0:3
7:3

10:5

5:6 
3:7 
6:7 
6:9
5:13 
-,7 

(ca)

LZS Kończyce M. 
LZS Pruchna 
Beskid II Skoczów 
LZS Kończyce R. 
LZS Zebrzydowice 
Olimp!. Goleszów 
B'akld Brennr

W tym sezonie mamy w klasie C 
dwie grupy. W pierwszej grają 4 nasi 
reprezentanci, a w drugiej 8 drużyn.

A oto ich przeciwnicy:

W tym sezonie klasa B znowu jest 
złożona tylko z zespołów naszego po­
wiatu. Liczy ona 14 zespołów, które 
spotkają się ze sobą w następujących 
terminach:

8 września, goda. 18,M: KS n Cie­
szyn — Spójnia Marklowice, Błyska­
wica Drogomyśl — LZS Meprozet Nie 
rodzim, Olza Pogwizdów — LZS Bą­
ków, LZS Kończyce Rudnik — Olim 
pla Goleszów, LZS Pruchna — Kole­
jarz Zebrzydowice, Beskid Brenna —

W klasie A barw naszego powiatu 
bronią: Kuźnia Ustroń, Beskid Sko­
czów, Wisła Strumień, Wicher Kaczy­
ce i Orzeł Zabłocie.

A oto ich przeciwnicy w I rundzie 
mistrzowskiej:

II Cieszyn 
Brenna 3:1, 
Błyskawica

Od wczoraj odbywa się również w 
Jaszowcu ogólnopolski wyścig górski 
juniorów. Dzisiaj kolarze wystartują 
o godz. 13 a jutro wyruszą na trasę 
o godz. 8. (cz)

SPRZEDAM okazyjnie OTV Libra 201. 
gwarancja 0 miesięcy. Janusz Matu­
szewski, Cieszyn, wyższa Brama 21 

g-31950

czyce — Komorowlce. Zabłocie — BKS 
II (godz. 11), Górnik — Skoczów.

39 wrzainia, godz. 13,30: Pnlówek — 
Strumień, ustroń — Kaczyce, Komo- 

- ‘ ‘ “ BBTS

3:3 
1:8 

mi­

ta rzy do wice. Bąków 
Skoczów — Pruchna.

17 listopada, godz. 13,00: Marklowice
— Goleszów, Cieszyn — Bąków. Koń­
czyce R. — Skoczów, Nlerodzim — 
Kończyce M., Pruchna — Slmoradz, 
Brenna — Pogwizdów, Zebrzydowice
— Drogomyśl.

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJEDNOt ZEN1A PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO 
W BOGUSZOWK ACH. POW. RYBNIK

2
2
3
2
2
3
3'
2
3
3

8 września, godz. 16,00: Cukrownik 
II Chybie — Beskid II Bielsko. LZS 
Bestwlnka — LZS Ochaby, LZS Plerś- 
dec — LZS Zabrzeg, LZS Górki Wiel­
kie. — LZS Halcnów.

22 września, godz. 15,30: Hałcnów — 
Ochaby, Pierściec — Bestwlnka, Gór­
ki — Cukrownik.

29 września, godz. 15,30: Cukrownik
— Pierściec. Bestwinka. — Górki, 
Ochaby — Bielsko.

8 października, godz. 15,00: Zabrzeg
— Ochaby. Chybie — Bestwlnka, 
Pierściec — Górki.

KLASA A
W ostatniej kolejce spotkań padly 

następujące wyniki: Walcownia II 
Czechowice — Kuźnia Ustroń 0:2. Wi­
cher Kaczyce — Elektrostal Czecho­
wice 3:4. Orzeł Zabłocie — Wisła 
Strumień 0:3, Beskid Skoczów — GKS 
Pnlówek 2:3, Górnik Czechowice —

8 września, godz. 16,00: LZS Dzlęgie- 
lów — LZS Ustroń Polana, LZS Ko- 
zakowlce — LZS Brzeźce. LZS Puń- 
c6w — LZS Haźlach, LZS Zamarskl
— LZS Wi lica.

22 września, godz. 15,30: Polana — 
Haźlach. Wiślica — Brzeźce, Puńców
— Kozakowice, Zamarskl — Dzięgle- 
lów.

szlakami Beskidów aż do Zakopa­
nego. Ich starsi koledzy i koleżan­
ki przebywali w tym czasie w Su­
detach.

Oba obozy zostały zgłoszone do 
współzawodnictwa na szczeblu wo­
jewódzkim i nie są bez szans w o- 
statecznej rozgrywce.

W czasie górskich wędrówek u- 
czestnicy obozów gromadzili pun­
kty potrzebne do zdobycia brązo­
wej i srebrnej Odznaki GOT. (cz)

Na ostatnich mistrzostwach Polski 
juniorów atarezych, które odbyły się 
na stadionie Skry w warszawie, star­
towała również reprezentantka na­
szego powiatu J-dwlga Bork-ła zKS 
Cieszyn. Młoda oszczepfllczki zajęła 
piąte miejsce, rzucając oszczep na 
odległość 45,15 m.

Gdyby Jadwig i Borkala rzucała 
tak jak Wiosna br., to miałaby wszel­
kie szanse na zajęcie drugiego miej­
sca i zdobycie srebrnego medalu, (ci)

8 października, godz. 15,00: Haźlach 
Brzeźce, Dzięgiclów — Kozakowice, 

Wiślica — Polana, Puńców — Zamar­
skl. (p)

Co roku młodzież szkolna wyjeż­
dżą na obozy wędrowne. Podczas o- 
statnicl wakacji szkolne koła ZMS 
i PTTK oraz Szczep ZHP przy 
Zespole Szkół Zawodowych CRS w 
Cieszynie zorganizowały dla ucz­
niów osiągających dobre wyniki -w 
nauce i pracy społecznej dwa obo­
zy wędrowne „Szlakiem wiedzy i 
przygód”.

20-osobowa grupa młodzieży w 
ciągu 2 tygodni przeszła górskimi

8 września, godz. 16,00: Wisła Stru­
mień — LZS Bojszowy, Kuźnia Ustroń 
— Górnik Czechowice, BKS II Biel­
sko — Wicher Kaczyce, Elektrostal 
Czechowice — Orzeł Zabłocie. Beskid 
Skoczów — Walcownia II Czechowice.

32 września, godz. 18,30: BB13 II — 
Ustroń. Pszczyna, — strumień, Ka-

PRZYJMĘ ucznia do nauki zawodu 
malarskiego. Karol Kubaczka. Zeb­
rzydowice 19 (zgłoszenia — ponledzłal 
ki godz. 8 — 9). g-31966

I ABSOLWENTEK 
do nauki zawodu

KUPIĘ domek jednorodzinny w Cie­
szynie lub okolicy. Oddam mieszka­
nie zastępcze. Listy kierować do Re­
dakcji pod „domek”, g-21D64

PRZYJMĘ uczniów do nauki zawodu. 
Warunki bardzo dobre. Kandydaci 
mofia uczęszczać do szkoły podstawo­
wej wieczorowej. Jan Hanzel Cie­
szyn. Al. Fredry 5. tel. 339 — War­
sztat elektro - instalacyjny. g-21937

M września, godz. 15,30: Haźlach — 
lica, Dzięgielów — Puńców, Koza­

kowice — Zama ski, Brzeżce — Po­
lana.

Słabiej niż się spodziewano wystar­
towali nasi dwaj reprezentanci w 
klasie między powiatowej. W dwu 
meczach Cukrownik Chybie nie zdo­
był ani jednego punktu, zaś KS Cie- 
------ zgromadził na swoim koncie

PARCELE budowlane pod Ustroniem 
(przystanek PKS) — sprzedam. Zgłu­
szenia: Jan Ożana. Jastrzębie, Ka­
szubska 5/65, tel. 627-44. * g-2lD67

Miłośników kolarstwa czekają nie­
bawem nowe emocje. Dnia 8 wrześ­
nia rozpocznie się kolejny XXXI 
Międzynarodowy Wyścig Kolarski 
Dookoła Polski. Uroczyste otwarcie 
tej imprezy nastąpi na stadionie w 
Poznaniu, w ramach uroczystości 
Centralnych Dożynek.

Również mieszkańcy naszego po­
wiatu będą mieli okazję podziwiać 
mistrzów szos. Będzie to podczas 
etapu VI, w dniu 13 bm.. prowadzą­
cego z Rybnika na Salmopol (151 km), 
i następnego dnia na 161-kilomą.tro- 
wym etapie ze Szczyrku do Oświęci­
mia.

Dnia 13 września kolarze wystar­
tują o godz. 13 z Rybnika i pojadą 
przez Pszczynę. Żywiec na Ochodzi- 
ta (godz. 15.50), gdzie znajduje się 
górska premia O godz. 16.05 spodzie­
wani są na Kubalonce (kolejna gór­
ska premia) zaś 0-16.35 zameldują się 
na mecie na Salmopolu (tam też pre­
mia).

Następnego dnia, o godz. 13. kola­
rze wystartują ze Szczyrku do VII 
etapu, który zakończy się w Oświę­
cimiu. I tego dnia czekają na kola­
rzy 3 górskie premie. Pierwsza o 
godz. 13.13 na Salmopolu, druga o 
godz. 13.41 na Kubalonce i trzecia 
o godz. 13.69 na Ochodzitcj.

W wyścigu Tour de Pologne zapowie 
działa udział cała czołówka krajowa, 
łącznie Z uczestnikami ostatnich Mi­
strzostw Świata w Montrealu. Poza 
nimi wielu świetnych kolarzy euro­
pejskich.

W niespełna dwa lata były u- 
czeń Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Istebnej, Ryszard 
GRUNDSZOK, zrobił bły­

skawiczną karierę sportową. Jest 
w tym duża zasługa jego wycho­
wawcy i trenera, nauczyciela Ta­
deusza Macie jeżyka, który już na 
pierwszych lekcjach wychowania 
fizycznefo zwrócił uwagę na dob­
rze rozwiniętego 1 sprawnego fi­
zycznie chłopca. Powołał go od 
razu do Szkolnego Klubu Sporto­
wego. a następnie do Sekcji Nar­
ciarskiej MKS Istebna.

Już wiosną 1973 roku, jako u- 
czeń klasy VII, Ryszard JGrund- 
szok wygrał na zawodach powia­
towych w Cieszynie bieg na 100 
m. pchnięcie kulą oraz rzut osz­
czepem. wynikiem 33 m. Nastę­
pnie na imprezie w Bielsku po­
prawił swój rekord o 5 m. zdoby­
wając pewnie pierwsze miejsce i 
kwalifikując się do wojewódzkich 
igrzysk. Odbyły się one podczas 
Święta „Trybuny Robotniczej**,  
na Stadionie Śląskim, gdzie 14-le- 
tni Rysiek z Istebnej okazał się 
najlepszym, osiągając wynik 48 m.

Rezultat ten zdopingował mło­
de co sportowca do systematycz­
nych treningów. Ćwiczy nie tylko 
rzut oszczepem, ale i bieg na nar­
tach, skok w dal, trój skok, pcha 
kulą oraz biega na 60. 100, 200 i 
400 m. Przygotowuje się wszech­
stronnie do zbliżających się za­
wodów.
W maju br., na mlttyngu lekko­

atletycznym Śląsk — Halle (NRD), 
Wygrał newnie rzut oszczepem 
wynikiem 43.5 m. Na wojewódz­
kich lar-ys^ach Młodzieży osiąg­
nął re’ultM 52 m i tym wynikiem 
zap?wn»ł sobie, po raz drugi, ty­
tuł mistrza SI as k a młodzików.

Z tygodnia na tydzień G-rund- 
azok uzyskiwał coraz lepsze wy­
niki. Na treningach w Istebnej 
rzucał znacznie dalej niż na za­
wodach. Regularnie oszczep lądo­
wał poza granica 55 m. a raz, jak 
mówi nauczyciel Maciejczyk,

KAWIARNIA „Ela” w Ustroniu-Za- 
wodziu informuje Szanownych Klien 
tów. te z dniem 1 września br. bę­
dzie czynna codziennie /oprócz 
czwartków), w godz od u do 31.

g-21058

Iak wiemy, w wyniku reorganiza­
cji systemu rozgrywek i dzięki no­
wemu podziałowi na grupy w kla­
sie międzypowiatowef grają dwaj 
nasi reprezentanci: KS Clesayn i Cu­

krownik Chybie.
Sympatykom piłkarstwa podajamy _ _____

pełny „rozklad jazdy**  naszych zes- ' rówice — Zabłoci», Skoczów 
połów w rundzl» jesiennej.

1. elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów,
2. operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.
3. operator ruch owo-prze wozowy kolei.
Warunki przyjęcia: 1 świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej. 2. wiek 15—17 lat. 3. pierwsza kategoria wzrokn I «tu­
chu.

I września, gods. 14,64: KS Cieszyn
— LZS Łąka, Cukrownik Chybie — 
Górnik Kostuchna.

22 września, godz. 16,30: Beskid Biel, 
sko — KS Cieszyn, LZS Łąka — Cu­
krownik Chybie.

2» września, gods. 15,30: KS Cieszyn
— GKS II Jastrzębie, Cukrownik Chy­
bie — Beskid Bielsko.

4 października, godz. 15,44: Grun­
wald Halembfc — KS Cieszyn. GKS II 
Jastrzębie — Cukrownik Chybie.

13 października, godz. 14,30: KS Cie­
szyn — Górnik Knurów. Cukrownik 
Chybie — Grunwald Halemba.

20 paidziernika, godz. 14,44: KS Cie­
szyn — Cukrownik Chybie.

27 października, godz. 14.ee: walcow­
nia Czechowice — KS Cieszyn, Gór­
nik Knurów — Cukrownik Chybie.

3 listopada, godz. 13,30: KS Cieszyn
— GKS Ii Tychy, Cukrownik Chybie
— Walcownia Czechowice.

wiedzie się również beniamln- 
klasy między powiatowej. LZS 
i Beskidowi Bielsko, którzy

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych we­
lony. peleryny. Kolińska. Bielsko. 
Magl 14 (boczna Krasińskiego).
________ U2I900

SPRZEDAM Fiata 125 p. wiado­
mość: Skoczów, Podkęple 16. 

g-21965

II.
« października, godz. 16,w: Strumień

— Elektrostal, Kaczyce — Skoczów, 
Zabłocie — Ustroń (godz. 11).

13 października, godz. 14.30: Ustroń
— Bojszowy, eIks II — Strumień. 
Walcownia — Kaczyce, Skoczów — 
Zabłocie.

28 października, godz. 14,00: Bojszo­
wy — Skoczów, Strumień — Komoro­
wi ce, Pszczyna — Ustroń, Kaczyce — 
Gótnik, Zabłocie — Walcownia (godz. 
11).

27 października, godz. 14,00: BBTS
— Kaczyce, Ustroń — Strumień, Gór­
nik — Zabłocie, Skoczów — Pszczyna.

3 listopada, godz. 13,30: Strumień 
Skoczów, Elektrostal — Ustroń, Ka­
czyce — Pnlówek, Zabłocie — BBTS 
(godz. 11).

10 listopada, godz. 12,08: Ustroń — 
BKS, Walcownia — Strumień, Kaczy­
ce — Zabłocie, Skoczów — Elektro­
stal.

17 listopada, godz. 12,00: Bojszowy
— Kaczyce. Strumień — Górnik, BKS
— Skoczów, Komorowlce — Kuźnia, 
Zabłocie — Pnlówek (godz. 11).

PRZYJMĘ ucznia bez ukóńczbnej 
szkoły podstawowej de nauki zawo­
du wulkanizatora z możliwością uczę­
szczania do szkoły podstawowej dla 
pracujących. Franciszek Banot, Sko­
czów. zamkowa 6 — Wulkanizator- 
atWo. g-21969

TURYŚCI! Schronisko na Stecówce 
(Istebna 600) będzie nieczynne w 
dniach od 1 do 30 września br. Ml 
chał Legierski. g-21963

szvn zgrom« 
tylko punkt. 

Nie • - * 
kom 
Łąka _ __________ _______ ,
plasują się w końcówce tabeli.

A oto tabelka po dwu 
spotkań:
1. Górnik II Knurów
2. Borynia Żory
3. Górnik ”
4. Górnik
5. GKS II
6. GKS II
7. Beskid

KS CIESZYN
Ziemowit Lędziny 
Walcownia Czechowice 
LZS Łąka 
CUKROWNIK CHYBIE 

W trzeciej kolejce spotkań 
strzowskich nasi reprezentanci uzys­
kali następujące wyniki:

Również trzecia kolejka spotkań 
była fatalna dla naszych reprezentan­
tów w klasie międzypowiatowej. KS 
Cieszyn przegrał z Górnikiem Ko­
st uch na 1:4, nie bez winy słabo gra­
jącej defensywy. Natomiast Cukrow­
nik Chybie w takim samym stosunku 
uległ Ziemowitowi w Lędzinach.

PRZYJMUJE DODATKOWE WPI8T 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

3-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCB 

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO i GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1974'75 o «pecjalnoiciach:

1 HA POLA z możliwością budowy, 
w Strumieniu, blisko dworca — sprze 
dam. Wiadomość: Puchatka, Stru­
mień, 1 Maja 248. g-21960

LZS Kończyce Małe, Beskid II Sko­
czów — LZS Slmoradz (godz. 10).

22 września, godz. 15,30: Marklowi­
ce — Pruchna, Kończyce Małe — Po­
gwizdów. Nierodzim — Cieszyn, Sl­
moradz — Drogomyśl, Goleszów — 
Brenna, Zebrzydowice — Kończyce 
Rudnik, Bąków — Skoczów.

22 września, godz. 15,30: Drogomyśl
— Cieezyn. Pogwizdów — Goleszów, 
Kończyce R. — Marklowice. Slmoradz
— Bąków, Pruchna — Nlerodzim, 
Brenna — Zebrzydowice, Skoczów — 
Kończyce M.

« października, godz. 15,00: Marklo­
wice — Brenna, Cieszyn — Pruchna, 
Kończyce M. — Slmoradz, Nierodzim
— Kończyce R., Goleszów — Skoczów, 
Zebrzydowice — Pogwizdów, Bąków
— Drogomyśl.

13 października, godz. 14,30: Drogo­
myśl — Pruchna, Pogwizdów — Mar­
klowice, Kończyce R. — Cieszyn, Sl­
moradz — Goleszów, Brenna — Nie­
rodzim, Bąków — Kończyce M., Sko­
czów — Zebrzydowice.

2« października, godz. 14.W: Marklo­
wice — Skoczów, Cieszyn — Brenna, 
Kończyce M. — Drogomyśl, Nierodzim
— Pogwizdów, Pruchna — Kończyce 
R., Goleszów — Bąków, Zebrzydowi­
ce — Slmoradz.

27 października, godz. 14,00: Drogo­
myśl — Kończyce R., Kończyce M. — 
Goleszów, Pogwizdów — Cieszyn, Sl­
moradz — Marklowice. Brenna — 
Pruchna, Bąków — Zebrzydowice, 
Skoczów — Nlerodzim.

3 listopada, godz. 13,38: Marklowice
— Bąków, Cieszyn — Skoczów, Koń­
czyce R. — Brenna, Nlerodzim — Sl­
moradz, Pruchna — Pogwizdów. Gole­
szów — Drogomyśl, Zebrzydowice — 
Kończyce M.

1« listopada, godz. 13,30: Drogomyśl
— Brenna, Kończyce M. — Marklo­
wice, Pogwizdów — Kończyce R., Sl­
moradz — Cieszyn, Goleszów — Ze-

Grundszok uzyskał fantastyczny 
wynik — 62 m. W kilka dni póź­
niej na obozie w Tychach rekord 
ten poprawił jeszcze o metr.

Wreszcie nadeszły Centralne 
Igrzyska Młodzieży w Warszawie, 
gdzie oszozepnik z Istebnej bro­
nił barw województwa katowic­
kiego. Podczas tych zawodów Ry­
siek wykazał wolę walki, ale rzu- 
rzuclł oszczep na odległość 60.7 
trował się i w ostatniej próbie sil 
pchnął oszczep na odległość 60.7 
m., Był to rzut najdłuższy, na wa­
gę złotego medalu 1 mistrzowskie­
go tytułu.

Teę rewelacyjny wynik sprawił, 
że zainteresował się nim mistrz 
oszczepu, a obecnie trener, Jâr 
nusz Sidło. Powołał go na obóz 
kondycyjny przed mistrzostwami 
Europy.

Obecnie wychowanek nauczy­
ciela Tadeusza Maclejczyka rozpo­
czyna naukę w cieszyńskim Ze­
spole Szkól Budowlanych. Pod o- 
kiem trenera Jana Szwarca, rów­
nież znanego oszczepnika, będzie 
szlifował swoją formę.

To, czy zostanie następcą legen­
darnego Janusza Sidly, zależy od 
niego samego, od podporządko­
wania swojego talentu i charak­
teru wolj trenera i wychowawców. 
Wierzymy, że świetne wyniki, pój 
dą u niego w parze z nauką, nie 
..przewrócą mu w głowie” 1 że 
będzie pamiętał o współtwórcach 
jego sukcesów.

Paweł CZUPRYNA

SPRZEDAM rozpoczętą budowę w 
Cieszynie. Fokt. Radom. 26-600. To­
ruńska fi. g-21D57

W 
niki; 
rodzim 0:0, LZS Kończyce Małe — 
LZS Kończyce Rudnik 2:0, LZS Slmo­
radz — Olza Pogwizdów 2:3, Olimpia 
Goleszów — LZS Pruchna 2:2. Kole­
jarz Zebrzydowice — KS 
1:3, LZS Bąków — Beskid 
Beskid II Skoczów — 
Drogomyśl 2:2.
1. LZS Nierodzim
2. KS II Cieszyn
3. LZS Slmoradz
4. Spójnia Marklowice
5. Olza Pogwizdów
6. LZS Bąków
7. Błyskawica Drogomyśl
8. ---------- ---
9.

10.
11.
12.
13.

8.
9.

10.
11.
12.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

Wprawdzie wakacje już się skoń 
czyly, ale do nas olągle jeszcze 
napływają kartki i listy z kolonii, 
półkolonii i obozów. Wszystkim 
młodym Sympatykom Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej serdecznie dzię­
kujemy za pamięć i życzymy po­
myślności w nowym roku szkol­
nym.

Jesteśmy radzi., te kolonistom 
Cementowni „Goleszów” udały 
się ferie na pięknej Ziemi Kielec­
kiej. Cieszy nas również. Iż pół- 
koloniści „Celmy”, chociaż wcza­
sowali w Cieszynie, są zadowoleni 
i wypoczęci i że ich koleżanki i 
koledzy z kolonii w Ustroniu-Ll- 
powcu przeżyli tyle przygód, poz­
nając ziemię rodzinną i zawiązu­
jąc liczne przyjaźnie.

Nie zcpomnieli o nas uczniowie 
Liceum im. A. Osuchowskiego, 
przebywający na wakacyjnej wę­
drówce po województwie zielono­
górskim. wycieczka do Berlina 
była z pewnością ciekawa.

Odwrotną pocztą pozdrawiamy 
także byłych uczniów Liceum im. 
Kopernika, którzy odrabiali stu­
denckie praktyki robotnicze .w 
Katowicach. Oczywiście — „wa­
sza gazeta” (jak pięknie nazywa­
cie „Głos Ziemi Cieszyńskiej) pro 
stuje pomyłkę w imionach 1 tym 
samym przeprasza Alicję Sitko, 
Władysławę Wałoezek i Tadeusza 
Kudlacika. Powodzenia na stu­
diach 1

PRZYJMĘ uczniów do nauki zawodu, 
z możliwością uczęszczania do szkoły 
podstawowej dla pracujących. Gu­
staw Gabryś. Cieszyn, Stary Targ 5 

Zakład instalacji wodociągu, gazu 
i O-o. g-21962 Było zdrowo 

i atrakcyjnie

Zakład prac; zapewnia ocznlomi 1. pomoc materialna na za­
sadach obowiazulacvcb w przemy tle weKlowvm. 2. dla zamiej- 
scbwych zakwaterowanie 1 wyżywienie w internacie szkoły. 8. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: teglarslde]. fo- 
tografii-znel. instrumentalno-wokalnej, plastyczne), sportowej 
i turystycznej.

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolajowego 1 Gospo­
darki Kamieniem, ul Kopalniana 344-253, Bogusaowice.

Do podania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany iyeto- 
rys. 2- świadectwo ukończenia szkoły podstrwowej, 3 metryką 
urodzenia. 4. świadectwo lekarskie p zdolności do wykonywania 
zawodu. 5. trzy fotografie 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wyrażających zgodę na kontynuowanie nauki (dotyczy tyl­
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku tycia).

108kr

SPRZEDAWCY branży motoryzacyjnej na 
terenie Cieszyna i Ustronia.

Bliższych informacji udziela kierownik skle 
pu nr 18 w Cieszynie przy ul. Michejdy 40.

S Komorowlce 4:0. BBTS II Biel-
— BKS II Bielsko 2:0. 

Beskid Skoczów 3 5 8:4
Wisłą Strumień 3 5 5:1
Górnik Czechowice 3 4 6:2
Iskra Pszenna 2 4 4:0
BBTS II Blplsko 3 4 4:2
Elektrostal 3 4 6:5
GKS Pnlówek 3 3 6:5
BKS II Bielsko 3 3 3:4
LZS Bojszowy 2 2 3:3
Kuźnia Ustroń 3 2 5:6
Orzeł Zabłocie 3 2 3:5
Walcownia II 3 1 1:4
LZS Komorowlce 3 1 1:8
Wicher Kaczyce 3 8 4:10

KLASA B 
klasie B padły następujące wy-

: Spójnia Marklowice — LZS Nie-

n.łlt&noziw;

OGWNIA
DROBNE
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Opracował: ROBERT DANEL
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OBRONA 
KONTRA ATAK

do tego, ie 
października • Straszliwa burza rozszal: - 

la nad Istebną. pioruny biły 
bez przerwy przez dwie godzi­
ny. Ulewa połączona była z 
gradobiciem.

za jednu, jedna za druhu, 
druha za jednu.-.

A jak prsiiszeł ku tej wiel­
kiej dyrce, pr-do:

— A ty, wielko, bier sie za 
nimi.

I roz dwa porzykoł tynru- 
żaniec. Słowiocy to są, wi­
dzicie, miglanci.

PAWEŁ RUCKI opowiada

57. Trzl razy mówili

ÏEDYN ROBOTNIK jut 
tak był zrobióny, że każ­
dy dziyń po szychcie te 
wloz do kościoła, bił sie 

w piersi i mówił:
— Panie Boże, wei mie za 

żicia do nieba, jako wzióneś 
Elijatza.

Nie było dnia, żeby nie 
klęczał w tym samym miej- 
tcu w kościeli. A kościelny 
tam był taki miglc.ic, orga­
nista jeszcze większi, powie­
dzieli te, że trzeba mu zro­
bić 'ckigo figla. UplytH z 
tych prątków kosz, wvm MU 

szeli, sami byście uż ehci*U  
by< w niebie.

A kościelny dyrżoł kónf»e 
tej linki.

Tpn chłcp przłszeł, usly- 
zzoł to grani, rzyko:

— Panie Boże, wei miiza 
ztcia do nieba, jakoś wzión 
Elijatza.

Led'"a to pow«edrioł, koś­
cielny puścił likym, ttanył 
przed nim kosz.

— Prostym siadać — ode­
zwał się organista.

Chłop sie bęc! w pierti, 
pado:

— Panie, nie festem go­
dzien.

NOCLEGI na trasie.
GOW — Hotel ..Odra”

za ciężkie

młodsza od niego żona. An­
na. trudniła sie gospodar­
stwem domowym.

Jubilaci wychowali czwo­
ro dzieci oraz doczekali sie 
12 wnuków i 2 nrawnuków.

Mimo podeszłego wieku o- 
boie sa bardzo aktywni i 
chetnie pomagała sąsiadom 
w pracy oraz swoim dzie­
ciom w wychowywaniu ich 
pociech.

A. W okresie tarła wędruję 
aż do Morza Sargassowego: a) 
belona, b) węgorz, c) lipień.

B. Płaszczka wytwarzająca 
prąd o krótkotrwałym, ale wy 
soklm napięciu: a) drętwa, b) 
zębacz, c) pagrus.

C. Pospolita ryba ba’tycka o 
niesymetrycznym ciele: a) pa- 
lar?, b) flądra, c) kulbak.

D. Ryba z karplowatych, z 

— gotyckie raun' 
Nad Jez. Trzeźniow- 

przekażni-

Jak informuje „Kronika 
Beskidzka**,  w powiecie ży­
wieckim pojawiła sie groźna 
wataha dzików, licząc po­
nad sto sztuk, która n. tory 
pola uprawihe, zagrażajro 
bezpośrednio ludziom. Z orga­
nizowana wyprawa myśliw­
ska nie przyniosła — do­
tąd — większych sukcesów.

Dziki grasujące na Żywiec­
czyźnie należą do grupy wę­
drujących, tzw. „rajderów”. 
Przybyły one w nasze stro­
ny z obszarów nadgranicz­
nych Czech i Słowacji.

Istnieje niebezpieczeństwo 
przemieszczenia sie dzików 
również na terem v powiatów 
sąsiednich, przede wszyst­
kim bielsko - bialskiego i 
cieszyńskiego.

rużami, sznórkami, ■ nad 
nim, jako klęczowoł, zrobili 
rolkym Hali tam kółeczko, 
ciyniutkU lineczkym, a jak 
uwidzieli, że już idzie, żeby 
pytać Pómbóczka, coby go 
wión do nieba, organista za- 
czón grać jakisi niebiański 
melodyje. Jakby ści to uały- 

ZAPROSZENIE 
DO KONIAKOWA 

Najwyżej położona w Beski­
dach wioska Kon-oków stwa­
rza dogodne warunki nie 
tylko do uprawiania turysty­
ki, ale także mniej męczą­
cych spacerów. Ze szczytu 
gołej Ochodzitej (na zdję­
ciu), stanowiącej w tej par­
tii Beskidów europejski dział 
wodny, roztaczają się bajecz­
ne widoki. W czasie dobrej 
pogody widać nawet Tatry. a 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

amflladowo 
pomieszczeń, 

nad 
któ- 
byt, 
clc- 
sie.

• Muzeum miejskie w Cie­
szynie zakupiło dwie srebrne 
monety, które odnaleziono w 
mieście. Pochodzą one z lat 
1681 i 1683. Obydwie przedsta­
wiały podobiznę Sobieskiego. 
Monety znalazły się w Cieszy­
nie prawdopodobnie za spra­
wą wojska poi kle~o, które 
przeciągało przez miasto i 12 
września 1883 r. wzięło udział 
w walkach o Wiedeń.
• Przed. sądem przysięgłych 

stanęli Franciszek, Andrzej i 
Rudolf Loskowie z Wiślicy o- 
riz ich szwagrowie Karol Faj- 
kler i Jerzy Clmała — oskarże­
ni o zamordowanie Józefa Ski­
by z Kiczyjc. Głównym obwi­
nionym był Franciszek La il i, 
ośmiokrotnie już uprzednio 
karany, w tym ośmiomiesięcz­
nym więzieniem 
uszkodzenie ciała.

Przyznał się on 
w nocy, dnia 20 . 
1828 roku zabił Skibę w czasie 
bójki w gospodzie W ardasa w 
Wiślicy. Skiba napadl w dro­
dze pow-otnej z gospody Clma

. I Loskę, okładając Ich szta­
chetą. W odwet za to Fancl- 
szek Loska zmiażdżył napa tni- 
kowl głowę pałką. Skiba był 
Już uprzednio ranny, co stało 
się za sprawą Ana/zeja Loski, 
atakującego widłami, Fajklera 
— nożem, Rudolfa Loski i Cl- 
mały — sztachetami. Franci­
szek Loska, dopuściwszy się 
morderstwa, zbiegł do Karwi­
ny, gdzie pracował dwa tygod­
nie 1 gdzie go w końcu are­
sztowano. Sprawcy zabójstwa 
mieli na swojo usprawiedliwie­

nie fakt, że działali w samoo­
bronie i byli pijani.

Sąd przysięgłych skazał Frań 
' ciszka Loskę na karę śmierci 

przez powieszenie,. Karola Fa i- 
kiera na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia, zaś Andrzeja Loskę 
na 6 tygodni aresztu V.’ czasie 
rozprawy oskarżeni zachowy­
wali lię lekc—vrż,-cu. a nnwet 
wyzywające. F. Loska zarea­
gował dopiero na wyrok ska­
zujący.
• Mieszkaniec Bobrku K. F. 

tak straszliwie się upił w gos­
podzie Windholza, że wódka 
„zapaliła się” w jego żołądku. 
Sczerniały także nogi pijaka. 
Jego żona wniosła do staro­
stwa skargę na gospodzkiego.
• W powiecie cieszyńskim 

istniały 34 sklepy tytoniowe. 
Część z nich sprzedawała wy­
roby pochodzące z przemytu.
• Panowały upały. Tempe­

ratura przekraczała 30 stopni 
Celsjusza.
• Z wysokości 300 metrów 

runął nagle na ziemię samolot

Spośród trzech podanych 
pod znaczeniami nazw rvb wy 
brać właściwą i wpisać dooko 
ła liter w diagramie. Początek 
wpisywania w polach oznaczo­
nych kreskami. Kierunek ze­
garowy.
Po prawidłowym rozwiązaniu 
wirówki uszeregować litery z 
pól ponumerowanych od 1 do 
27 i odczytać rozwiązanie: naz 
wy czterech dalszych ryb.

ZNACZENIE WYRAZÓW

wojskowy w Krakowie. Oby­
dwaj lotnicy zginęli. Jednym 
z nich był cieszyniak, porucz­
nik Laszecki. syń urzędnika w 
sądzie okręgowym. Liczył 25 
lat, osierocił żonę 1 niemowlę.
• Podczas zabawy tanecznej, 

kić ą  urządził klub sportowy 
„Piast” w sali Hassewicza w 
Cieszynie, doszło po godzinie 
pierwszej w nocy do krwawej 
masakry. Krwią zbryzgana by­
ła nie tylko ul. Ciężarowa, 
lecz również rynek. Tego ro­
dzaju bitki zdarzały się w cza­
sie urządzanych w sali Hasse- 
wlcza zabaw bardzo często. 
Policja zjawiała się z reguły 
wówczas, gdy było już po 
wszystkim. ■

*

• Miał miejsce pożar w gos­
podarstwie Nawratowej w 
Bobrku. Właścicielka trudniła 
się ziołolecznictwem. Krytycz­
nego dnia nie było jej w do­
mu.

tych, a nawet przy czerwo­
nych.

Piesi nierzadko przywłasz­
czają sobie zresztą różne inne 
uprawnienia, które im bynaj­
mniej nie przysługują. Jakże 
często, a dotyczy to zwłaszcza 
ludzi młodych, wkraczają na 
przejścia dla pieszych tuż 
przed jadącymi pojazdar 1. 
bądź też przechodzą przez jez­
dnie krokiem wolnym, spi> je­
rowym, patrząc wyzywająco 
w oczy kierowców: „Spróbuj 
przejechać, a wówczas 
czyszl".

Tymczasem przepisy 
nie dają pieszym na 
śclach ■ bezwzględnero 
wszeństwa.

Narysujcie na podwórku Jed­
na bramkę (jak do piłki noż­
nej). Podzielcie się na dwa ze­
społy. Bramkarz, 2 obrońców 
i pomocnik — stanowią jeden 
zespół, pozostali zawodnicy, po 
wybraniu spośród siebie sę­
dziego, stanowią drugi zespół 
— atakujący (4 —’ 7 graczy). 
Na sygnał rozpoczęcia gry, a- 
takujący przeprowadzają ak­
cję, jak w normalnej grze w 
piłkę nożną, i starają się zdo­
być jak najwięcej bramek. 7ę- 
spół broniący bramki stara sfę 
przeszkadzać atakującym, nie 
przejmując jednak niecelnych 
sti.ałów na bramkę. Niecelne 
strzały atakujących Uczą się 
bowiem Jako punkty na ko­
rzyść obrońców. Wygrywa ten 
zespół, który w określonym 
przez was czasie (np. 20 — 30 
min.) zdobył większą ilość 
punktów. Zasady punktacji 
również wcześniej ustalcie (np. 
5 punktów za każdy strzał na 
bramkę). Po podliczeniu punk­
tów możecie wznowić grę, 
przy czym zespoły zmieniają 
się rolami, (jednak część zespo­
łu dotychczas atakującego po­
zostanie nadal w ataku).

JANUSZ MICHUŁOWICZ

łusek której wyrabia się 
sztuczne perły: a) leszcz. b) 
brzana, c) ukleja.

E. Bardzo drapieżna ryba 
spokrewniona z węgorzami: a) 
kulbin, b) peluga, c) murena.

F. Pospolita ryba słodkowod 
na zwana też podusta masowo 
odławiana w czasie ciągów na 
tarło: a) świnka, b) pstrąg, c) 
miętus.

G. Kuzynka śledzia, o nie­
zbyt imacznym mięsie: a) 
szprot, b) gurami. c) stynka.

H. Drapieżna ryba z płas-
tug zwana skarpem: a) turbot, 
b) suchwa, c) dorada. (KAR­
OCE) .

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 10 sierpnia br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ” Mennicza 10. 43-400
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe 
nia, rozlosujemy 
książkowe.

— Ale jyny kurzcie, goro- 
lu.

Dostoł ae falfkym, kładzie 
domowego wyrobu tabakym. 
Srrerdziało to, tóż tyn jedyn 
panoczek pado:
-- Weź, zapal se oto cyga- 

retlym, a tabakym se echo­
wej, dóma se lą zakurzisz.

Schował ale ni tabakym, 
jyny cygaretlym. Wetkoł ją 
za ucho, zaś zapaluje falf- 
kym.

Drugi panoczek pado:
— Zapol se ody mie, móm 

lepszą cygaretlym, a to echo­
wej.

Udziwoł sie tej cygaretli, 
jakosi byłe snoci amerykań­
sko, pyto sie:'

— Skylż-ście też, panowie, 
tą?

— Jo je — pado jedyn tyn 
panoczek — austryjacki cy- 
BOT.
- A ty?
— Jo je jego następca.
— Jej, toch sie nie spo- 

dziywoł, że z takimi gościa- 
mi bedym siedział!

Ale schował aji tą drugą 
cygarettym, zaczyna kurzić 
falfkym na nowo. Ci stany- 
li, bo podczas jazdy nie Iza 
gwarzić, żeby nie wpadli ka­
ný na drzewo abo do poto­
ka, pytaja Sie go:

— Gorolu. a czimti nie ku- 
rzisz tych cygaretli?

— Na bo se ich zustawiom, 
jak kiedy bedym z jakimi 
lepszimi gościami.

BSERWUJĄC całokształt 0 działalności mającej na 
celu bezpieczeństwo ru­
chu drogowego, bez tru­

du można zauważyć, że nieo­
mal w- każdej na ten temat 
publikacji w każdej akcji czy 
też kontroli największą uwa­
gę zwraca się na postępowa­
nie użytkowników dróg siedzą 
cych za kierownicami, mniej­
szą zaś na zachowanie się o- 
sób pieszych.

Odnosi się czasami wrażenie, 
że przyczyną wszelkich wypad 
ków. tyszelklch tragedii na 
drogach są wyłącznie zmoto­
ryzowani. Nie jest to twier­
dzenie gołosłowne, a potwier­
dzenie go można jzyskać przy 
pomocy różnych sposobów. 
WęŻmy choćby pod uwagę 
ilość wymierzanych mandatów 
za naruszanie kodeksu dro­
gowego. Podstawowa ich część. 
1 to V*ch  najbardziei wyso­
kich. wymierza się kierują­
cym pojazdami, piesi nato­
miast inkasują Je nader rzad­
ko.

Czy to oznacza, że cl osts tnl 
nie naruszają przepisów?

Wręcz przeciwnie, twierdze, 
że czynią to częściej niż kie­
rowcy i w takim samym jeże­
li jeszcze nie w większym sto­
pniu zagrażają bezpieczeństwu 
ruchu. Wystarczy stanąć przez 
pewien czas na skrzyżowaniu 
wyposażonym w sygnalizację 
świetlną (Armii Ludowej — 
Dzierżyńskiego w Cieszynie), 
by dokonać odpowiedniego po 
równania. Kierowcy stosują się 
tam do sygnalizacji w sposób 
rzadko nasuwający zastrzeże­
nia, piesi natomiast bardzo 
często wkraczają w pośpiechu 
na jezdnię przy światłach żól-

ZIEM1A LUBUSKA — hi­
storyczna dzielnica Polski, ad­
ministracyjnie woj. zielonogór 
skie, położona wśród orzeolęk- 
nych lasów, licznych jezior 1 
bogatej sieci wód. z wieloma 
zabytkami architektonicznymi 
i historycznymi — stanowi a- 
trakcyjny turystyczny region 
naszego kraju.

Nazwa pochodzi od 
polskiej warowni granicznej, 
a później pot' źnego giuuu 
busz (obecnie miasteczko 
NRD).

Szczególni. atrakcyjny 
względem turystycznym 
region pow Świebodzin 
„Perła Ziemi Lubuskiej”
Łagowem, położonym nad je­
ziorami Łagowskim i Trześ- 
niowskim, pośród przepię­
knych lasów bukowych, oraz 
pow. Wschowa z jeziorami- 
Nieslysz i Sławno (874 ha).

TRASA: Głogów — Żagań — 
Zielona Góra — Świebodzin — 
Łagów — Sulęcin — Ośno Lu­
buskie — Międzyrzecz — 
Trzciel - Zb Wolsztyn
— Sława — Głogów.

GŁO- 
uv,, _____   (kat.
III) oraz Hotel . Kasztelański” 
(kat. I), MIĘDZYRZECZ — 
Hotel Miejski (III kat.); 
SCHRONISKA mło"z1 łwe 
czynne cały rok: Zielona Gó­
ra, ul. Moniuszki 14 i ul. 
Wyspiańskiego 58 (I kat). 
CAMPINGI, pola biwakowe: 
hotele turyst.: ŁAGÓW — pa­
wilon hotelowy, domki camp., 
pola biwakowe — pawilon 
rastrom LUBNIEWICE — 10 
km na pin. od Sulęcina — 
campingi oraz pole namloto 
we na jeziorze Lubiąż w su­
chym sosnowym leslc. SŁAWA
— ośr. camp., pole biwakowe
— pawilon gastronom.

INFORMACJE ogólne. Licz­
ne rezerwaty leśne, florystycz- 
ne, faunistyczne oraz stepowe, 
rozsiane po całej Ziemi Lubus 
kiej. Nn. TRZCIEL — uroczys­
ko Grodziszcze (leśnictwo Bo- 
lewlny) — rezerwat 18 bi — 
fragment dąbrowy wielogatun­
kowej — grodzisko. ’ 
w W powiecie zielonogór­
skim: Nadleśn, NIETKOW — 
fragment byłego parku (liczne 
okazy drzew rodzimych i egzo 
tvczňych; ZATONIE — 
nadleśn. Otyń (rezerw. 28 ha) 
fragment lasu naturalnego z 
Okazami drzew pomnikowych; 
ZIMNA WODA (nadleśn Wll- 
kanowo) — 31 ha — fragmi nr 
lasu jeslonowo-dębowegó. Ru­
no typowe dla torfowisk. Lę­
gowiska żurawi.

I.iczne miejsca pamięci naro 
dowej. pomniki wdzięczności

ŹKRMIKa

(Janie (^idalilíňe!

FRZEPiSY

A już był jedną nogą w 
koszu.

— Pror zi m się pośpieszyć, 
bo ndjyżdżomy.

- ■ Panie, nie jestem go­
dzien.

Ale już siedzioł w tym ko­
szu. Ci go ciągną, ciągną, jak 
juz tak był ze sztyry metry 
nad ławkami — puścili tyn 
kosz. Chłop ryp! na złym. 
Stanyl cały obolały, podzi- 
wół sie do wyrchu i prawi:

— Przeca-ch ci trzci razy 
Pómbuczku mówił, żech nie 
godziyn, tóż po coś mie tam 
ciągnył?!-,

58. Jak bedq 
lepsi goście.»

O JUŻ BYŁO DAWNO, 
za Austryje. Szeł se ta­
li góral, a był boso, 
i ogi okrwawióne. Bo 

n*  miał kierpców, bótów, był 
biydny. Pojodo se kąszczi- 
czek chleba, idzie. A już 
wtedy lecy kiedy jeździły ty 
auta. N6 i Jadą se samocho- 
dym jacysł dwo panowie- 
Dżwignył rękytn do góry, 
stanyli.

— Cóżeś, chłopie, chcioł?
— Nie zawiyżlibyście mie 

d.ó dómu?
— A kany bywosz?
— Tam a tam.
— Siadej.
Słednył, aucisko było wiel­

ki, pado:
— A mógbych se zakurzlć?

Do grona jubilatów 50-le- 
cia pożycia małżeńskiego do­
łączyli ostatnio Anna i Jerzy 
Hellerowie.

Do roku 1969 zamieszkiwa 
li w Brennei — Kotarzu, 
zaś od 4 lat »rzeb-wają u 
córki w Skoczowie-

77-letni dziś Jerzy Heller, 
podobnie iah jego żona, po­
chodzi z rodziny rolniczej. 
Przez wiele li t pracował ja-\ 
ko robotnik leśny. O 5 lat I

56. Jako Stowiok rzykoł 
rułanłec

BYŁO TO w Słowikach. 
Miyszkoł tam taki gib- 
czok, miot cosi trza a 
dwacet roków. Chcioł 
sie żynić, a mama mu powia­

da:
— Jakoż, Ferko, pudziesz 

do ołtorza, kie «ie nie umiysz 
modlić? Musisz sie atpó*  
nauczić „Ojcze nasz", „Zdro­
waś", a rużaniec.

— Tak mie, mamko, nau­
czcie.

Nauczył" go „Ojcze nasz", 
,/Zdrowaś", bo to było kró­
ciutki. Ale jak prziszło do 
„Wierzym", do Skłądu Apo- 
stolskigo, to się to ciągło, a 
Ferko był nieciyrpliwy. W 
karczmie to tam miot cłyr- 
pliwość, ale na kolanach klę­
czeć ni. Ale mama go wziy- 
na w obroty, bo ksiądz, jak 
sie prziszło na naukym, tóż 
brół ostro i „Wierzym", 
„Dziesięcioro" musioł umieć.

Tóż sie nauczil, ale „Dzie­
sięcioro" mówił piąte przez 
dziesiąte. Jeszcze gorzi było 
z rużańcym. Tóż wiycie, że 
dziesięć tych dyrek to są 
zdrowaśki, potym przerwa i 
ojczynaszek. A dyrka na tyn 
ojczynaszek je kapkym 
większo jako na ty zdrowaś­
ki. Mówi mu mama: „rzy- 
kej". Tóż przeżegnał sie tym 
krzyiyczkym, pado:

— Jedna za druhu, druha 

oraz cmentarze żołnierzy po­
ległych w walkach o wyzwo­
lenie Ziemi Lubuskiej. Obóz 
Jeniecki Stalag VIII < w Ża­
ganiu. gdzie przebywali ieńcy 
państw koalicji antyhitlerow­
skiej. Muzeum Martyrologii 
Alianckich Jeńców Wojen­
nych w Żaganiu (czynne we 
wtorki, czwartki, soboty i nie 
dziele).

ZAGAN — miasto powstałe z 
grodu strażniczego 1 kasztela­
nii. Od 1274 r. stolica księstwa 
piastowskiego. Zespół pałaco­
wy (zabytek grupy „O”) — o- 
ranżeria 1 park z XVII w.

ŁAGÓW — miejscowość po­
łożona na przesmyku między 
Jez. Trześnlowsklm i Jez. Ła­
gowskim. długoletnia siedziba 
zakonu Joannituw (Kawalero­
wie Maltańscy). Zt udowa 
tworzy unikalny przykład ur­
banistyki o dužveh walorach 
zabytkowych. Najokazalszym 
zabytkiem jest tu zamek go­
tycki zbudow. w XIV w. (sala 
na parterze z gotyckim skle­
pieniem. w sali rycerskiej 
zbiór zbroi). Przy wiezdzie do 
miasteczka tzw. Brama polska 
po stronie zach. Brama Mar- 
cliilska — gotyckie raun' z 
XIV w. ___
skim maszt stacji 
kowej.

OŚNO LUBUSKIE 
dziej interesująca 
wość pod względem _______
czym na Ziemi Lubuskiej. Za 
chowany w całości pierścień 
średniowiecznych obwarowań 
miejskich z basztami i wieża­
mi.

R- Ików — kościół romański 
zbudowany w XIII w. z gła­
zów narzutowych (mury grub. 
2 m).

Lu linie wice — ośrodek letnis 
kowy między jeziorami — naj 
piękniejszy po Łagowie zaką­
tek Ziemi Lubuskiej (w XVII 
w. kolonia arian).

Słońsk — stara osada — o- 
środek zagonu Joannltów. W 
czasie II wojjiy światowej 
i’.iejsce każnl i śmierci wy- 
■»it’."Th nrz-wódcow ruchu 
ouoru z krajów koalicji anly-

: L.rowskiej.
GŁOGOW — w IX w. gród 

plemienia Dzladoszan — w 
1109 r. słynna cbrona przed 
najazdem cesarza niemieckie­
go. Od 1248 r. stolica księstwa 
piastowskiego. Zabezpieczone 
rwałe rninv kościoła św. Mi­

kołaja z XIII w. oraz kolegia­
ty Głogowskiej .rzrie*ionej  
nrzez Bolesława Krzywouste­
go.

Szprotawa — dawne podgro­
dzie plnstowiíkiego grodu.wa­
rownego.wcale 

przej- 
pier- 

wszeństwa. chyba że są one 
oznaczone w sposób specjal­
ny, czego — jak wiadomo — 
na naszym terenie nie ma. 
Przechodzenie przez jezdnię 
powinno się zatem odbywać w 
sposób nie zaskakujący kie­
rowców, ale zarazem zdecydo­
wany, bez nieuzasadnionych 
zwolnień. :a‘rzyroywui ' slęj 
marsz m sklarowanym nod ką 
tem prostym do przeciwległe­
go krańca jezdni.

Inne „grzechy” pieszych to 
chodzenie krokiem spacero­
wym po ruchliwych drogach 
(proszę poobserwować ulicę 
Armii Ludowej lub 1 Maja, 
gdy kończy się zmiana), cho­
dzenie poza terenem zabudo­
wanym po kilkoro obok sie­
bie. nieraz całą szerokością 
jezdni itp.

Bezkarność takiego postępo­
wania prowadzi do narastania 
zjawiska, które niesie niebez­
pieczeństwo zarówno dla sa­
mych nleszych, jak 1 zmotory­
zowanych użytkowników dróg. 
Warto więc ten problem do­
strzegać.

ZMOTORYZOWANY

w Muzeum
Pisaliśmy w kwietniu br. 

o zamiarze modernizacji i 
przekształcenia ekspozycji 
cieszyńskiego Mnzenm. Obec 
nie część przewidzianych 
zmian została juź dokonana, 
dzięki czemu w 9 pomieszczę 
niąch muzealna ekspozycja 
została gruntownie zmienio­
na, stając się bardziej komu­
nikatywną, a nade wszystko 
— co chyba jest najistotniej­
sze bardziej atrakcyjną.

Z muzealnych zakamarków 
wydobyto szereg ciekawych 
eksponatów, które w odpo­
wiedni sposób zestawione, po 
zwalają bardziej poglądowo 
„widzieć” przeszłość Cieszy­
na i naszego regionu.

Ze zwiedzania nadal wyłą-

na naszym 
podwórka

Narysujcie na podwórku 11- 
nlę startu, a w odległości 20 — 
30 kroków od niej Unię mety. 
Wybieracie jednego zawodni­
ka, który będzie „szczupa- 
kiem’\ ,,Szczupak” staje w od­
ległości 3 — 4 kroków w tyle 
za linią startu, natomiast po­
zostali zawodnicy — „karasie” 
ustawiają się w jednym sze­
regu na właściwej linii startu. 
Na sygnał prowadzącego grę: 
„Uwaga — start!” — „karasie” 
szybko biegną do mety, a za 
nimi „szczupak”, który usiłu­
je dogonić 1 schwytać jednego 
z nich. Schwytany zostaje rów 
nłeż „szczupakiem” 1 dalej już 
łowi razem z pierwszym 
..szczupakiem”. Zwycięża ten 
zawodnik (lub kilku), który do 
końca ustalonego wcześniej 
czasu gry nie dal się schwytać.

cieszyńskim
czonych jest 9 
usytuowanych 
Trwają w nich prace 
urządzeniem ekspozycji, 
rą pozwoli zobrazować 
życie i prace mieszczan 
szyńskich. Przewiduje 
źe ta część muzealnej ekspo­
zycji zostanie udostępniona 
zwiedzającym najdalej na 
początku roku przyszłego. 
Autorem scenariusza nowej 
ekspozycji jest mgr Ignacy 
Płazak — dyrektor Muze­
um Wnętrz Pałacowych w 
Pszczynie, (tk) • Na zdję­
ciach: fragmenty zmienionej 
ekspozycji, która cieszy się 
zrozumiałym zainteresowa­
niem zwiedzających. • Fot: 
Tadeusz Kopoczek.

Ir
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JUŻ W NASTĘPNYM NUMERZE

SfflZMÏ W BESKIDACH
Nazwiska Aleksandry ANIS1MOWEJ nie trzeba naszym 

Czytelnikom przedstawiać: drukowaliśmy obszerne Trag- 
menty jej powieści autobiograficznej pt. „Na krótkiej fa­

li* 4 opowiadania nawiązujące do jej pobytu w Beskidach, 
szczegółowo informowaliśmy o spotkaniach radzieckiej ra­
dí «telegrafistki z mieszkańcami naszego regionu, które 
odbyła w okresie obchodów XX-lecia władzy ludowej na 
Ziemi Cieszyńskiej.

Aleksandra Anisimowa utrzymuje nadal żywe kontakty 
z byłymi współtowarzyszami walki — polskimi partyzan­
tami z Beskidów, z Komitetem Powiatowym PZPR, na za­
proszenie którego miała okazję skonfrontować młodzień­
cze wspomnienia z dzisiejszą rzeczywistością Cieszyń­
skiego.

Niedawno ukazało się w Związku Radzieckim drugie 
wydanie powieści „Na krótkiej fali* ’ — przeredagowane 
w oparciu m. in. o fakty i informacje, które udało się 
autorce zebrać podczas swego powtórnego pobytu na Zie­
mi Cieszyńskiej. Już w przyszłym numerze rozpoczynamy 
druk tłumaczenia tej części utworu, której a kola rozgry­
wa się w Brennej i Ustroniu.

Publikację tę podejmujemy z uwagi nie tylko na walorv 
artystyczne powieści, ale i na bogactwo materiału fakto­
graficznego dotyczącego okresu II wojny światowej. Są­
dzimy. że „Strzały w Beskidach**  — bo tak zatytułowaliś­
my cieszyńską część powieści — wzbogaca tematykę 35-le- 
cia zmagań z hitlerowskim faszyzmem 1 30-Iecla władzv 
ludowej na naszym terenie, będąc przy tym pozycją czy­
telnicze atrakcyjną.

Życzymy przyjemnej lektury.
REDAKCJA

MEDALE I WYRÓŻNIENIA ZA NAJLEPSZE WYROBY

Handlowe propozycje cieszyńskiego przemysłu
na Imiowyrh largach, Jerieil-7ł

POmiOMEEW
dla rolniczego trudu

TYGODNIA

(CIĄG DAlSZY NA STR. »

Czas nagli
łf

NOWA SZKOŁA W ZAMARSKACH

(CIĄG DALSZY NA STB 3)

AKCJA, KTÓRA ZASŁUGUJE NA UZNANIE Iwona Jezierska pokonała mistrza świata

MlSIM
dziecięcym zdrowiem

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
(ez)

Podatkowe DZIĘKI WYSOKIEJ JAKOŚCI
Zdrowia w Jaszowcu.

losowanie WYROBY „OLZY“
fiatów 126 p zawsze poszukiwane(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(CIĄG DALSZY NA STR. 3>

Handlowa oferta Cieszyń­
skiej Fiibrvki Farb i Lakie­
rów na I półrocze w roku 
prflty-szłym obejmuje od 3 do 
4 milionów litrów produk­
tów dla potrzeb krajowego 
rynku. W tej irości znajdzie 
się od 30 do 40 pro. nowości. 
Targowa tkspozvi ja cieszyń­
skiego „Polifarbu” jest naj-

O 
i

Po ładnt kombinacji Je­
zierska zdobyła koczki Ar- 
cymistrz nie mógł już odro­
bić strat i uznał sie za poko­
nanego.

HI?
W w

« w»
I «Í•ar*» «sans»

»iw
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“Wtae» «KW
Ml I«

mu dziecku wykonuje sie do­
kumentacje fotograficzna. 

. która powtarzana prjez 8 lat 
pozwo" bardzo dokładnie 
ustalić indvwiduąlnv rozwój 
dziecka.

większa w braaży polskiego 
przemysłu • farb i lakierów, a 
oferowane przezeń wyroby 
odniosły do tej pory naiwięk 
szy sukces. Cłiemoutwardzal- 
na powłoka do parkietów 
„Chemosil" nagrodzona zo­
stała złotym medalem, nato­
miast „Chematosil” — bez- 
barwi”’ lakier matowy, sto-

Neleży przypomnieć, że Je­
zierska jest wychowanka 
Józefa Matvsiaka. który przez 
4 lata kierował Szkółka Sza­
chowa przy Domu Kultury 
w Cieszynie.

ZYBKI rozwói gespo- 
Y&, dorki żywnościowe/ /est 

zadaniem pierwszopla­
nowym. Aktywna poli­

tyka rolno i zwiększone w 
nie spotykanej poprzednio sko 
II nakłady na gospodarkę 
žywnošciowq przyniosły od­
czuwalne efekty w postaci 
wzrostu dostaw produktów 
rolno-spożywczych o 31 proc, 
w ciggu trzech zaledwie lat.

Spożycie mięsa wzrosło w tym 
okresie o 9 kg w przeliczeniu 
no jednego mieszkańca (w 
cołym poprzednim pięcioleciu' 
o 4 kg).

Potrzeby społeczne rosły 
jednak zna< znle szybciej. 
Lepsze Ich zaspokojenie za­
leży przede wszystkim od roz­
woju produkcji rolnej, zwła­
szcza zwierzęcej. Dalszy roz­
wój produkcji mięsa nie jest 
jednak możliwy bez powięk­
szenia własnych zasobów pa­
szowych, chociaż państwo nie 
zamierza rezygnować z im­
portu pasz I komponentów 
paszowych. Przeciwnie, do­
stawy pasz przemysłowych, 
produkowanych w dużym sto­
pniu z importowanych su-

dainościa pracr wyniosło już 
85 proc.

Dotvchczasowe rezultaty 
stwarzała optvmistyczne pro­
gnozy realizaci i zadań przed­
ostatniego roku pięciolatki. 
Przewiduje sie. Le produkcja 
netto przekroczy po rar. 
pierwszi 10.00C ton. zaś jej 
wartość wvniesie niespełna 
400 min zł.

Studenci — rod kierunkiem 
lekarzy specjalistów, asysten­
tów klinik Śląskiej Akade­
mii Medycznej — oceniają 
u dzieci stan ich zdrowia, a 
wiec uzębienia. narzadu 
wzroku, gurnveh dróB odde­
chowych. uszu, układu ner­
wowego itp.. Ponadto każde-

W Polanicy — Zdroju od­
były sie szachowe mistrzo­
stwa Polski juniorek- Tytuł 
mistrzowski wywalczyła Zo­
fia Ciechocińska z Lublina, 
trzecia była niedawna zawod­
niczka KS TCieszyn. Iwona 
Jezierska, która broni obec­
nie barw Polonii Warszawa.

Na zakończenie turnieju 
były mistrz świata, arc"- 
mistrz ZSRR Michał Tali ro­
zegra); z juniorkami symulta- 
ne na 36 szachownicach. 
Wielka sensacja było zwycię­
stwo mli >dei licealistki Iwony 
Jezierskiej, która jako jedy­
na pokonała świetnego Talia.

SRI
< 13 MM

Mimo że w lipcu przepro­
wadzano doroczne prac» re­
montowe. wyniki uzyskane 
za 7 mies.ccy br< sa napraw­
dę dobre. W stosunku do ana 
logicznego okresu ub. roku 
produkcja globalna zwięk­
szyła sie o 1-000 ton. zaś lej 
wartość o 70 min zł. Oznacza 
to wykonanie planu aż w 120 
proc., przy nieznaczr m tyl­
ko.- bo wynoszącym 4 proc, 
wzroście zatrudnienia. Pokr- - 
eta przyrostu produkcji w-

■owany głównie łe powiefet 
nia boazerii — otrzymał dył 
plom uznania.- Zabrakło jetfa- 
nego punktu w kryterium c » 
ceny, by produkt ten nagroł 
dzono medalem srebrnym.

Srebrny medal przywiózł! 
z targów jesiennych Fabry 
ka Sprzętu ElektrogrzejnegO 
„Termika”, uzyskując go za 
wprowadzony w tym rokd 
do produkcji wnętrzowy o» 
grzewacz promiennikowi 
OR-13. „Termika” zaprezen» 
towałi w Poznaniu cały 
przekrój as> rtymentowy swo 
ich wyrobów, oferując za­
równo ogrtewacze, jak i ku­
chenki elektryczne. które

Okolicznościowe przemówienie no uroczystości otwarcia szko­
ły w Zamarskach wygłosił komendant wojewódzki MO płk Be­

nedykt Cader. • Fot.: Paweł Czupryno.

Złożył in Iwonie serdeczne 
gratulacje i życzył Bej sukce­
sów w nauce i na szachowni­
cy.

Na inauguracje roku szkol­
nego do Zamarsk przybyli 
m in.: członek Egzekutywy 
KW PZPR w Katowicach, 
komendant wojewódzki MO 
pik 3enedi kt Cader. sekre­
tarze KP PZPR Romuald 
Braun i Tadeusz Tomiczek, 
przedstawiciele powiatowych 
władz oświatowych z inspek­
torem szkolnym Józefem 
'laczkiem, gospodarze gminy 
Haźlach oraz rodziria patrona 
nowel szkoły, starszego sier­
żanta MO Pawła Heczki. któ­
ry przed 28 laty zginał w 
Brennej w walce o utrwale­
nie władzy ludowej.

Na dziedzińcu szkolnym 
zgromadziła sie również mło­
dzież z rodzicami, budowni­
czowie. mieszkańcy Zamarsk. 

' którzy czvnem soołeczn"rr 
wnieśli wkład w budowę tej 
tak bardzo potrzebnej wiosce 
placówki.

Nowy obiekt budowano 3 
lata. Pra< ami kierował Spo­
łeczny Komitet, którego du­
sza bvł mgr farm. Edward 
Kajzar.

»MŻMMI«»
»w»««

Postanowieniem Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej za­
łożono w Cieszynie „Złotą 
księgę XXX-lecia PRL”.

W księdze znajdą się nazwi­
ska osob, które poprzez swą 
pracę zawodową oraz ofiarną 
działalność społeczno-politycz­
ną wniosły wvbitny. indywi­
dualny wkład w dzieło wszech' 
stronnego rozkwitu naszego 
miasta w okresie powojennym.

Wpis będzie zawierał dane 
osobowe i zawodowe wyróż­
nionego. a także zwięzłą cha­
rakterystykę jego osjągnięć i 
zasług.

Wnioski dotyczące wpisów 
składać mogą do Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej : 
naczelnik miasta. instancje . 
miejskie Partii i stronnictw po 
litycznych. Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, Po­
wiatowa Rada Związków Za­
wodowych, Powiatowa Rada 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, 
organizacje społeczne działają­
ce na terenie Cieszyna oraz 
uspołecznione zakłady pracy.

Osoby, których nazwiska zo­
staną umieszczone w „Złotej 
Księdze”, otrzymają odpowied 
nie,wyciągi, będące dowodami 
przyznanego wyróżnienia.

Wpisy zostaną zakończone w 
dniu 3 maja 1975 r., po czym 
sama Księga znajdzie sie jako 
dokument w Państwowym Mu 
zeum w Cieszynie. (g)

Dnia 17 września o godz. 14.15 
odbędzie się w świetlicy Za­
kładów Elektro-Maszy nowych 
CELMA dodatkowe losowanie 
samochodów fiat 126p. zostaną 
one rozlosowane wśród posia­
daczy książeczek oszczędnoś­
ciowych z przedpłatami na ten 
pojazd.

We wtorkowym losowaniu 
bierze udział 171 książeczek, 
dla których ustalono odbiór 
samochodu w 1977 roku, a któ­
re zostały uzupełnione do peł­
nego wkładu do dnia 31 sierp­
nia br.

Wylosowane fiaty J26p zosta­
ną wydane przez „Polmozbyt” 
jeszcze w 1974 roku. Stałe Drze 
Uraczanie produkcji tvch sa­
mochodów przez FSM powodu­
je, że PKO będzie organizo­
wał dalsze dodatkowe losowa­
nia. aby przyspieszyć uzyska­
nie sprawnego i oszczędnego 
w eksploatacji ..wozu” przez 
swych klientów. (cz>

TRADYCJA I WSPÓŁCZESNOŚĆ W BARWNYM KOROWODZIE INAUGU­
RACJA TEATRU LETNIEGO OBRZĘD WEDŁUG ZWYCZAJU NASZYCH 
OKÓW DEKORACJA ODZNACZENIAMI ZASŁUŻONYCH ROLNIKÓW • 

FINAŁ KONKURSU „MISTRZ PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ"

GRUPA PRACOWNIKÓW NAUKOWYCH i stu­
dentów Śląskiej Akademii Medycznej ponow­
nie rózpoęzęła badania dzieci szkół powiatu 
cieszyńskiego. W programie badań, rozpoczę­

tych w 1970 r. i zaplanowanych na 8 lat, ociekę le­
karską objęta została grupa 550 dzieci, uczęszczają­
cych obecnie do klas piątych. Systematyczna obser­
wacja tej grupy będzje prowadzona do ukończenia 
szkoły podstawowej. Badania, jak co roku, odbywa­
ją się na terenie Ośrodka Zdrowia w Jaszowcu.

mi »«ki

MALOWNICZO POŁOŻONA I gospodarna wieś 
Brenna w ub. niedzielę była miejscem uro­
czystego spotkania rolników oraz pracowni­
ków związków przedsiębiorstw I instytucji, któ­

re pracują dla potrzeb gospodarki wiejskiej. 
W Brennej bowiem odbyły się uroczystości powiato­
wego święta plonów, wieńczącego okres niezwykle 
trudnych I znojnych w tym

Na dożynkowe uroczystości 
zjechali nie tylko rolnicy i 
ludzie z rolnictwem związa­
ni. Wspaniała, słoneczna po-

PRZED ZAKŁADAMI „OLZA” postawiono W 
bležqcvm roku ambitne zadanie: zwiększenia 
produkcji o 1.220 ton. Ponieważ wyroby „Ol­
zy" są poszukiwane i służą bezpośredniemu 

zaspokajaniu potrzeb tynku oraz eksportowych, za­
równo kierownictwo, Jak cała załoga przystąpiła 
z energią do wykonania zwiększonych obowiązków.

• « aw ® M : i

foku żniw.
gode zwabił j tysięczne r :r.sze 
mieszkańców powiatu. Usta­
wili sie oni gestvm szpale­
rem wzdłuż głównej ulicy

wsi, którą przemierzy! nie- 
iwj kle barwny korowód, 
łożony z niespełna 60 od­

świętnie udekorowanych ma­
szyn i wozów rolniczych. Był 
to równocześnie pokaz nie 
tak odległych jeszcze trady­
cyjnych metod pracy wie­
śniaka cieszyńskiego oraz 
imponujący przegląd prze­
mian, postępu i mechanizacji, 
z roku n< rok coraz bardziej 
Wypierającej uciążliwe prace 
połowę i gospodarskie.
(CIĄG DALSZY Na STR. 31

O
TWARCIE nowego roku szkolnego w Zamar­
skach zbiegło się z przekazaniem do użytku 
młodzieży nowej, pięknej szkoły. Uroczystość 
ta zainaugurowała rok szkolny 1974/75 na 

terenie naszego powiatu. W 65 szkołach Ziemi Cie­
szyńskiej rozpoczęło naukę 17.750 uczniów.

Nadeszły pierwsze wiadomości o suk­
cesach, jakie odniosły produkty cieszyńskie­
go przemysłu, oterowane na Krajowych Tar­
gach „Jesień-74" w Poznaniu. Oprócz wieści 

zakupach „na pniu", co świadczy o dużym wzięciu 
powodzeniu wyrobów, otrzymaliśmy intormacje o

pierwszych medalach, przyznanych za wysoką jakość 
zaprezentowanych produktów.
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Zastępca naczelnika miasta Jacek Daszkiewicz dekoruje długoletniego 
dyrektora Zespołu Szkół Zawodowych CHS Franciszka Paglelę Medalem 

XXX-lecła PRL. • Fot.: Stanisław Ceranowlcz.

Nominacje profesorskie 
i medale dla pedagogów

W inauguracji nowego roku 
szkolnego 1974/75 w Zespole Sżfkół 
Zawodowych CRS „Samopomoc 
Chłopska w Cieszynie wzięli u- 
dział m. in. Franciszek Piotrowski 
— dyrektor generalny Zarządu 
Kadr i Szkolenia CRS, Zbigniew 
Krajewski — sekretarz KP PZPR 
i Jacek Daszkiewicz — zastępca 
naczelnika miasta.

Odbyło się także pożegnanie 
długoletniego dyrektora Zespołu 
CRS mgr Franciszka Pagieły, 
przechodzącego na emeryturę. Je­
go obowiązki przejął mgr Karol 
Białoń. Pożegnano również prze­
chodzącego na stanowisko dyrekto­

ra Szkól Gastronomicznych w 
Wiśle inż. Emila Janika.

W czasio uroczystości Medale 
XXX-lecia PRL. otrzymali: Fran­
ciszek Pagieła, Bogusław Pasz, 
Władysław Wojnar, Emil Janik, 
Karol Macura, Edward Pasek, Ka­
rol Raszka, Emilia Czudek, Jan 
Gibieo, Urszula Janik, Marian Ja­
worski, Leon Miękina, Władysław 
Nadarzyński, Eugeniusz Nowak, 
Stanisław Pohl, Zofia Swidrak, 
Daniela Zldek, Tadeusz Klukowski 
i Karol Kolondra.

Ponadto Franciszek Piotrowski 
wręczył 20 nominacji profesor­
skich długoletnim i wyróżniającym 
się nauczycielom tej szkoły. (sc)

Odznaczenia energetyków
Z okazji Dnia Energotyka, JO ub. m. 

odbyta się w Cieszynie okolicznoś­
ciowi akademia dla pracowników 
Rejonu Energetycznego oraz tutejszej 
Elektrowni. W uroczystości uczestni­
czyli także przedstawiciele miejskich 
władz partyjnych 1 administracyj­
nych.

W czasio akademii Srebrnym Krzy­
żem Zasługi udekorowany został Ma­
rian Kocur — kierownik Wydziału 
Inwestycji dnrtyrtsklej Elektrowni. 
Medale XXX-leda otrzymali Władys­
ław Zotyka — dyrektor Zakładu oraz 
Tadeusz Polak — kierownik Oddziału 
Techniki Obsługi Klientów Rejonu 
Energetycznego. Z okazji jubileuszu 
<0 lat nieprzerwanej pracy w Elek­
trowni Jan Drobisz — kierownik Wy 
działu Zaopatrzenia otrzymał specjal­
ną odznakę oraz pamiątkowy dy­
plom.

Dyplomem wyróżniona została tak­
że cieszyńska Elektrownia, która we 
wspólzawodníctvd > zakładów ciepl­
nych Okręgu Południowego zajęła III 
miejsce.

Elektrownia deszyńska nazwę swą 
zacho’* 1 * uje jeszcze nlelrko .,z rozpę­
du”, bowiem w ostatnich latach 
przeksztaldła się ona w zakład cie­
płowniczy. Za niespełna i lata roz- 
pocznie się k .lejny etap- rozbudowy 
ciepłowni, której moc powiększy się 
o S0 Gcal h. Nowy zakład lest tak 
projektowany, by w miarę wzrasta­
jącego zapotrzebowania na energię 
deplną można go było sukcesywnie 
powiększać o kolejne bloki. Obecnie 
sieć ogrzewcza liczy już 14 km, a 
jeszcze w tym roku rozpoczęta zosta­
nie budowa magistrali do Szpitala 
Śląskiego, z odgałęzieniem do Bejo-

T?
Za okazane wyrazy współ­

czucia. 7-B wieńce I udział w 
noąrzebie Drogiej Žony i 
Matki

ip. Heleny 
DZIADEK

kierownictwu Browaru Cle- 
I szyn, współpracownikom meta

1 7 Cementowni ..Goleszów”.
/najomvm i sąsiadom najser­
deczniejsze podziękowanie 
składa

RODZINA

Za okazane wyrazv wsnół- 
rziiclft, za wieńce, kwiaty i u- 
ririał w pogrzebie

ip. Władysławo 
ADAMSKIEGO

Dyrekcji 1 współpracownikom 
Kombinatu Budownictwa O- 
ęólnego .Beskid” w Blelsku- 
Hialel oraz delegacji z Cie­
szyńskich Zakładów Chłodni­
czych. krewnym, znajomym 1 
sąsiadom serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA

48 Marla Banot (zam. prsy ul- 
Świerczewskiego 29C/1B w Cieszy­
nie) dnia 8 lipca br. znalazła tecz­
kę — dyplomatkę z notatkami 
szkolnymi.
• Jan Łysoń (zam. przy ul. 

Sarkandra 15 w Cieszynie) dnia 
20 lipca br. na przejeździć kole­
jowym przy ul. Armii Ludowej w 
Cieszynie znalazł portmonetkę z 
pieniędzmi.
• Zbigniew Kaleta (mieszka­

niec Cieszyna) dnia 31 Upca br. 
znalazł na pl. Inwalidów Wojen­
nych pęk kluczy.

Przedmioty te można odebrać w 
Biurze Rzeczy Znalezionych Urzę­
du Miejskiego w Cieszynie (Ra­
tusz, II piętro, pokoj nr 31).

Natomiast w Biurze Ręczy Zna­
lezionych Oddział PKS w Cieszy­
nie obsł'—a autobusowa zdepono­
wała następujące przedmioty:
• Torbę podróżną z ręcznikiem 

1 drobiazgami oraz książeczką u- 
bezpieczenlową na nazwisko Hen­
ryk Pacuła — znalezione 19 lipca 
br. na trasie Katowice — Bren­
na.
• Parasol damski — znaleziony 

na trasie Bielsko - Cieszyn dnia 
22 lipca br.
• Siatkę ze swetrem 1 butel­

kami — znalezione dnia 18 sier­
pnia br. na trasie Bielsko - Cie­
szyn.
• Teczkę — na trasie Marklo­

wice — Cieszyn, znalezioną dnia 
19 sierpnia br.
• Torbę - konduktorkę s za­

wartością osobistej bielizny dam­
skiej — znalezioną pod koniec 
sierpnia br. na trasie Kraków — 
Cieszyn.

Również pod koniec sierpnia w 
nieustalonych bliżej autobusach 
znaleziono: kapelusz popellnowy 
oraz dowód osobisty 'na nazwisko 
Gerard Goraus.

(tk)

W dniu I września 1*74  r. 
zmarl

łow. Franciszek 
KENDZIUR

długoletni pracownik i dita- 
łacz społeczny Cieszyńskich 
Zakładów Kartonlarsklch. od­
znaczony Medalem X-iecla 
Polski I,udowej. Medalem 
XXX-lecia Polski Ludowej, 
Srebrną Odznaka ..Zasłużone­
mu w Rozwoju Województwa 
Katowicki«*«» ” oraz Złota Ho­
norowa Odznaką Zw. Zaw. 
Chemików.

Z tilem ietnamv sumienne­
go i cenioneąo pracownika f 
działacza.

Rodzlri*»  ZmarHąo składamy 
P wvraxy ełPbckieęo współczu­

cia.

SAMOR7AD ROBOTNICZY
I DYREKCJA 

CIESZYŃSKICH ZAKŁADÓW 
KARTON! ARSKIC H 

nowej Przychodni Lekarskiej oraz 
sąsiadujących z nią bloków mieszkal­
nych przy ul. Bielskiej. Sieć ta mą 
być gotowa w roku przyszłym.

Oorzej natomiast przedstawia się 
realizacja budowy ciepłociągu do no­
wych pomieszczeń fabrycznych „Zam- 
pclu”. Inwestycja ta mlals być ukoń 
czona w październiku w roku ubieg­
łym i mimo niemal rocznego opóźnie­
nia nikt nie jest w stanie podać ter­
minu przekazanin do eksploatacji 
niewielkiego odcinka magistrali ciepl­
nej.

Wykonawcami ciepłociągu są: Biel­
skie Przedsiębiorstwo Instalacji Sa­
nitarnych oraz bielsko-bialski zaklad 
Katowickiego Kombinatu Inżynierii 
Miejskiej. (tk)

Z udziałem sekretarza KW PZPR 
w Katowicach Józefa Grygla, dy­
rektora Śląskiego Wydawnictwa 
Pragowefo mgr Ksępla ńzarow "tle- 
go, władz naczelnych RSW „Presa 
— Książka — Ruch" i oświatowych 
odbyła się dnia 1 września uroczy­
stość otwarcia nowej szkoły gmin­
nej w Buczkowicach w powiecie 
bielsko - bialskim.

Obiekt ten, którego koszt wyniósł 
ok. 25 min. złotych, zbudowany zo­
stał z funduszy Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Wtorek, 10. IX. 1974 r.
8.JO Wlador. oset. 9.08 Wychowanie 

literackie. 9.10 Lekarz 1 wy. 9.30 Nie­
cierpliwość serca — Inscenizacja te­
lewizyjna. 11.10 Na podbój wszech­
świata. 11.35 Rozmawiamy po rosyj­
sku. 15.48 Wiadomości. 18.50 Szkoła 
sportu. 16.00 Przedsiębiorstwa oferu­
ją. 16.38 Sami o sobie. 17.05 Z życia 
pionierów. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Muzyczny program rozrywkowy. 18.80 
Służba kryminalna poszukuje. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Nasza ojczyzna. 
10.00 Tajemnica Andów — film NRD 
(cz. II). 11.10 Wiadomości. 11.38 Spot­
kanie z lekaizem. 11.80 Arie i pieśni 
operowe.

PROGRAM II: 17.00 wiadomości. 
17.05 Rozmawiamy po niemiecku. 17.38 
Praskie popołudnie. 17.35 Sport na 
śwlecie. 10.00 Wiadomości. 10.30 Gdzie 
łjędziemy żyć jutro. 30.35 Architektu­
ra miast średniowiecznych. 30.50 
Klub Młodych

Środa, ff. IX. 1974 r.
0.30 Wiadomości. 9.05 Z kroniki 

szkolnej. 0.38 Program dla przedszko­
laków. 10 00 Wykłady z ekonomii po­
litycznej. 10.30 Przedsiębiorstwa ofe­
ruję. 11.00 Prawa i obowiązki oby­
watela. 11.30 Informacja teatralna.
11.38 Rozmawlomy po niemiecku. 16.10 
Wiadomości. 18.18 Orientacja w ob­
cym terenie. 16.30 Początki faszyzmu. 
17.00 Młodymi oczyma. 17.45 Wiado­
mości. 19.00 Dobranocka. 18.10 Targi 
handlowe. 18.18 Automotorewia. 1 15 
Chwila piosenek. 19.00 Wiadomości. 
19.30 O wiosce, która pierwsza przeży­
ła radość wyzwolenia. ïu.OO Byłem, 
jestem, będę — film dokumentalny 
NRD. 31.20 Wiadomości. 21.48 Tajem­
nice życia. 22.10 Mały nocny koncert.

PROGRAM II: 17.00 Wiadomości.
17.48 Żywe tarcze — film bułgarski. 
19.00 Wiadomości. 19.35 Paryż. 20.00 
Przysięga — film radziecki. 21.16 
Berlin 74. 21.45 Lekarz 1 wy.

Czwortek, 12. IX. 1974 r.
o.oo wiadomości. 9.OB o muzyce lu­

dowej. 9.30 Byłem, jestem, bęuę — 
film dokumentalny NRD. 10.50 Wia­
domości. 18.10 Wiadomości. 15.15 Mu­
zyka murzyńska. 18.45 Wykłady z e- 
konomll politycznej. 16.15 Z życia 
pionierów. 16 38 Maga?'-. ciekawo­
stek. 17.00 Jaskółka. 17.40 Twórczość 
artystyczną w wojsku. 18.00 Dobra­
nocka. 19.10 Targi handlowe. 19.18 
Buster Keaton — mistrz komedii.
18.48 Informacja teatralna. 19.00 Wia­
domości. 19.30 Kultura 74. 20 00 Moni­
ka — przedstawienie teatralne. 31.40 
Wiadomości.

PROGRAM H: 17.38 Wiadomości. 
17.40 Rozmwlamy po rosyjsku. 18.10 
Praskie popołudnie. 18.30 w rytmie 
polki. 19.00 Wiadomości. 19.36 Repor-

Cieszyński numer
„Czerwonego Sztandaru”
Pod koniec sierpnia „Czerwo­

ny Sztandar” — organ Komite­
tu Centralnego Komunistycznej 
Partii Litwy, ukazujący się w 
Wilnie, zain eścił obszerny ma­
teriał zatytułowany „Opowiada­
nie o Ziemi Cieszyńskiej”. Zo­
stał on poświęcony konkursowi 
pn. „Pozdrowieni: dla przyja­
ciół”.

„Tygodnik „Głos Ziemi Cie­
szyńskiej” przy . współudziale 
szeregu organizacji społecznych 
_  plsze „Czerwony Sztandar” 
— ogłosił konkurs „Pozdrowie­
nia dla pizyjaclół”. Redakcja o- 
trzymała mnóstwo listów od 
dzieci i młodzieży pragnących 
nawiązać kontakty z Krajem 
Rad".

Wileński dziennik cytuje na­
stępnie listy dzieci: Romana 
Rzeźniczka z Ustronia, Haliny 
Polok z Lipowca. Barbary Jar- 
tnoc z Ustronia. Bronisława Ka- 
rasiewicza z Ustronia — Herma­
nie, Ireny Baczyńskiej z Gole­
szowa — Równi i Aliny Klaj- 
sek z Cieszyna.

Poza tym, w „Kąciku przyja­
ciół”, zamieszczono szczegółowe 
adresy: Renaty Strzelec z Ko- 
zakowic Górnych, Wiesława 
Markuzela z Ustronia, Stanisła­
wa Piłka z Ustronia —'Herma­
nie, Marli Labudek z Cieszyna, 
Stanisława Trochy z Ustronia- 
Hermanic, Barbary Herzyk z 
Ustronia-Hermanic, Aliny Ko­
walczyk z Ustronia, Anny Rasz­
ka z Wisły-Malinki. Barbary 
Korol z Ustronia-Hermanic. 
Magdy Zahradník z Cieszyna, 
Grażyny Czerniak z Bladnie i 
Grażyny Cieślak z Ustronia- 
Hermanic.

Dar RSW „Prasa
-Książko Ruch"

Książka — Rueh”. Mieści się w niną 
16 Izb lekcyjnych, liczne" pracow­
nie, sala gimnastyczna; kryty basen, 
jadalnia i pełne zaplecze gospodar­
cze. Został on również przystosowa­
ny do organizowania kolonii w o- 
kresie letnim. • (d)

taż z Hany. 20.08 Hibernatus — ko­
media filmowa.

Piątek, 13. IX. 1974 f.
8 30 Wiadomości. 9.05 Monika — 

przedstawienie teatralne. 14.28 Wia­
domości. 14.30 Klub Młodych. 15.30 
Program rozrywkowy. 15.S5 Baník 
Ostrawa — Slovan . Bratysława 
spotkanie piłkarskie. 17.50 Targi han­
dlowe. 17.85 Dla zdrowia. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Dowcipniejszy wy­
grywa. 19.00 wiadomości. 19.30 Tajem­
nica zagadkowego napisu. 19.55 Zie­
mia palm i śniegu. 20.20 Archangielśk.
20.38 Odwiedziny — film polski. 21.05 
Wiadomości. 31.28 Bezpieczeństwo o- 
bowiązuje. 31.45 śpiewa Karel Gott. 
32.16 Poznaj sam siebie — film ra­
dziecki.

PROGRAM II: 17.10 wiadomości. 
17.18 Rozmawiamy po niemiecku. 17.48 
Z telewizyjnego archiwum. 18.30 
Szczególna sytuacja. 18.45 Dobranoc­
ka. 19.00 wiadomości. 10.38 Lotnictwo 
radzieckie. 30.00 ziemia złotych owo­
ców — Ir*  cenizacja telewizyjna. 21.40 
Pablo Neruda. 21.88 Co to jest miłość.

Zainteresowanie dziecięcym zdrowiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) '

Z uwagi na fakt, że obecność 
pasożytów w przewodzie pokarmo­
wym może upośledzić rozwój, tak 
jak w poprzednich latach dzieci 
ponownie będą poddane badaniom 
parazytologicznym. W wypadku 
»twierdzenia pasożytów, pacjenci 
będą leczeni.

Niezależnie od powyższego, w 
każdej szkole, z której’podlegające 
badaniom dzieci wyjeżdżają do Ja- 
szowca, znajduje się * ekipa lekar­
ska. Mogą się do niej zgłaszać ze 
swymi dolegliwościami zarówno 
pozostałe dzieci, iak i ich/rodzice.

Dotychczasowe czteroletnie ob­

serwacje i dane z nich wynikają­
ce są przekazywane Wydziałowi 
Zdrowia Urzędu Powiatowego w 
formie sugestii dotyczących me­
tod poprawy stanu zdrowia 1 hi­
gieny ludności naszego terenu. Z 
wyników badań korzystają rów­
nież przemysły: obuwniczy, tek­
stylny, a także meblarski przy o- 
oracowywaniu najbardziej dostoso­
wanych do budowy ciała dzieci 
butów, ubrań, szkolnych ławek i 
dziecięcych mebli.

Kontynuowana jest także akcja 
oznaczania 1 wpisu do dowodów o- 
iobisłych grup krwi u pracowni­
ków większości zakładów przemy­
słowych rejonu cieszyńskiego. U- 
łatwi to ewentualną szybką pomoc 
w sytuacji, gdy zajdzie potrzeba 
natychmiastowej transfuzji. Ponad­
to u pracowników przemysłowych 
będą wykonywane badania doty­
czące chorób reumatycznych.

. Długofalowa akcja studentów 1 
lekarzy Obozu Społeczno-Wycho- 
waczego Studentów Śląskiej Aka­
demii Medycznej na terenie po­
wiatu cieszyńskiego zasługuje na 
nasze szczególne uznanie. fc)

„Zampol” pomógł w wyposażeniu 
Sląskfej Wyprawy Wysokogórskiej „Alaska 74”

CIESZYŃSKI „Zampol” należy od tych przedsiębiorstw naszego 
województwa, które udzieliły wydatnej pomocy w przygoto­
waniu i wyposażeniu Śląskiej Wyprawy Wysokogórskiej „Alas­
ka — 74".

Jak nas poinformował dyr. zakładu Władysław Żurek, „Zampol” 
dostarczył śląskim alpinistom zamków błyskawicznych do namiotów, 
odzieży i ochraniaczy.

W podzięce za tę pomoc kierownictwo „Zampolu” otrzymało zdję­
cie uczestników wyprawy oraz pozdrowienia, przesłane dnia 23 
sierpnia br. z Mount McKinley. Na odwrocie fotosu widnieją podpi­
sy Furmanlka, Tomaszewskiego, Wilczewskiego, Zyzaka, Baranka, 
Kalli, Sznytzera, Bagsika, Kukuszki, Glińskiego, Trzeszewsklcgo i 
Kłosoka.

Jak doniosła prasa codzienna, dnia 28 ub. m. na lodowcu Catedrale, 
w pobliżu Whitehornu na Alasce, rozegrała się jedna z alpinistycz­
nych tragedii. W wyniku zejścia potężnej lawiny zginęło dwóch 
uczestników Śląskiej Wyprawy Wysokogórskiej „Alaska — 74”: 
Henryk Furmanlk i Krzysztof Tomaszewski.

Fotos, jaki otrzymał cieszyński „Zampol" należy zatem do ostat­
nich zdjęć śląskich śmiałków alpinistycznych na którym Henryk 
Furmanik i Krzysztof Tomaszewski złożyli ostatnie podpisy w 
swym życiu, (tk)

Przedstawiciele władz oraz zaproszeni goście zwieaza/g n.->,vq szkolę, 
oprowadzani przez jej dyrektor Jadwigę Kobielę. Ó Fot.: Paweł 

Czupryna.

gdzie pełnił funkcję zastępcy ko­
mendanta. Dnia 17 lipo*  1846 roku 
Paweł Heczko został w bestialski 
sposób zamordowany.

Pośmiertnie odznaczono go me­
dalem „Zasłużonemu na polu 
chwały”.

W czasie uroczystości najmłodszy 
syn patrona szkoły, również Paweł, 
dokonał odsłonięcia marmurowej 
tablicy, na której czytamy „Pa­
weł Heczko, starszy sierżant MO 
zginął w walce o utrwalenie wła­
dzy ludowej”.

Ż okazji otwarcia szkoły wrę­
czono najbardziej ofiarnym człon­
kom Komitetu Budowy oraz wy­
konawcom pamiątkowe dyplomy. 
Otrzymali je: mgr Edward Kaj- 
zar, Jadwiga Kobiela, Halina Zu­
bek, Paweł Sahela, Ludwik Sad- 
lok, Ludwik Kobiela, Alojzy 
Pniok, Anna Wróbel, Mateusz No- 
woczek, Franciszek Wolski. Gu­
staw Klimosz, Władysław Wałek, 
inż. Gustaw Pieszka i mgr Ta­
deusz Wowrzeczko. (Pacz)

SZKOŁA W ZAMARSKACH
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Szkoła posiada 7 klas, 2 pra­
cownie. świetlicę, stołówkę, kuch­
nie, zaplecze sanitarne, gabinet le­
karski, duży hall do zajęć wf, dwa 
mieszkania dla pedagogów. Cały 
teren szkolny ogrodzono, a drogi 
wyasfaltowano. Placówka koszto­
wała 6.470 tys. zl, a czyn społecz­
ny mieszkańców szacuje się na 
blisko 400 tys. złotych.

Okolicznościowe przemówienie na 
uroczystości otwarcia wygłosił płk 
Benedykt Cader. ■

Na zakończ e.)>e płk Benedykt 
Cader nakreślił sylwetkę patrona 
jjkoły.

Starszy sierżant MO Paweł 
Heczko urodził się 5 lipca 1914 ro­
ku w Godziszowie. W rodzinie o- 
prćcz niego było jeszcze dziewię­
cioro dzieci. Po ukończeniu szkoły

przez jakiś czas uczył się ślusar­
ki. Trudne warunki domowe zmu­
siły go do przerwania terminowa­
nia i zaciągnięcia się do pracy w 
charakterze parobka u miejsco­
wych gospodarzy. W 1937 roku roz 
po zął służbę wojskową w 4 PSP, 
a po jej ukończeniu do 1946 r. 
pracował w hucie trzynieckiej, 
wtedy też zgłosił akces do PPR.

W 1945 roku stał się jednym z 
inicjatorów utworzenia posterunku 
Milicji Obywatelskiej w Lesznej 
Górnej. Następnie został przenie­
siony do pracy w Komendzie Po­
wiatowej MO w Cieszynie. Przez 
jakiś czas był również komendan­
tem posterunku MO w Zebrzydo- 

- wicach.
W 1946 roku powołano go do 

plutonu operacyjnego i skierowano 
na posterunek MO do Brennej,

Handlowa oferta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w dalszym ciągu deszą się nie sła­
bnącym powodzeniem u nabywców 
krajowych. Zápol rzjbow„. v han­
dlowców na wyroby cieszyńskiej 
„Termlkl” oscylowały wokół 200 mi­
lionów złotych wartości, podczas gdy 
w roku przyszłym zakład ten jest w 
stanie wyprodukować kuchenek 'I 
ogrzewaczy zaledwie za ok 160.000.000 
złotych. Nagrodzonego ogrzewacze 
„Termlka" sprzeda jeazase w tym ro 
ku 4.000 sztuk.

Wytwórnia Nakryć Stołowych „Pol- 
vld" tym razem zaprezentowała wy­
łącznie najnowsze wyroby, a to: 
komplety noży kuchennych na desce 
z magnetycznym uchwytem, te same 
note opakowane oddzielnie oraz este­
tyczny i bardziej funkcjonalny wzór 
. krycia stołowego Wyroby te cie­

szą się bardzo dużym zainteresowa­
niem, o czym świadczą zamówienia 
krajowego handlu, wyrażające się 
kwotą 8.000.000 złotych wartości na 
I półrocze roku 1975.

Jeszcze w IV kwartale br. Zakłady 
Przemysłu Cukierniczego „Olza" do­
starczą do sieci handlowej naszego 
kralu 30 gatunków wyrobów waflo­
wych i drażetek wartości 92.000.000 
złotych. Jest to efekt transakcji, za­
wartych ostatnio na Krajowych Tar­
gach „Jesień—74”.

Dyplomem uznania wyróżniona zo­
stała dziana bluzeczka dla dzieci w 
grupie wiekowej od 2 do 8 Int. pro­
dukowana przez Cieszyńskie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Juwe- 
nla”. Zakład ten zaoferował na po­
znańskich targach szeroki wachlarz 
ubiorów dzlccie'-vch, których handel 
na I półrocze 1975 r. zamówił w Iloś­
ci 890.000 sztuk, (tki 

KTO ZGUBIŁ?

Wandale WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARZY 
SPECJALISTÓW „ZDROWIE" W KATOWICACH

Sobola, 14. IX. 1974 r.
8.00 Kompas. 9.00 wiadomości. 8.38 

W/łlll Bredel — sylwetka. 10.25 Ta­
jemnica Andów — film NRD (cs. II). 
11.40 Rozmawiamy po rosyjsku. 12.10 
Rozmawiamy po niemiecku. 13.45 
Spectrum. 13.18 wiadomości. 13.20 
Szkoła sportu. 13.40 Magazyn rolni­
czy. 14.05 Šebestián — flim francuski 
(cz. II). 14.38 Zielone lata. 18.30 Wia­
domości. 18.25 Tesla Pardubice — 
CHZ Litvínov — spotkanie hokejowe. 
18.05 Targi handlowe. 18.10 Nowa oj­
czyzna. 19.00 Wiadomości. 19.45 Nad 
listami widzów. 20.00 Sam przeciwko 
miastu — sztuka telewizyjna. 31.15 
Wiadomości. 21.30 Pod wieńcem z

ukarani
Kolegium do Spraw Wykroczeń za 

niszczenie zieleńców t kwietników na 
terenie miasta Cieszyna ukarało Ta­
deusza Dudka (zam. w Cieszynie, ul. 
Miarki 1) 1 Ryszarda Sztwiertnią 
(zam. w Cieszynie ul. Michejdy 21) 
grzywną po 1000 zl, zaż Ryszarda 
Owezarzego (zam. w Cieszynie, ul. 
Świerczewskiego 34) grzywną w wyso 
kości 800 zl, a Antoniego Jaworskiego 
(zam. w Cieszynie, ul. Bielska 60) 
mandatem 500 Złotowym.

poleca
W PRZYCHODNI W BIELSKU-BIAŁEJ, 

PRZY UL. 1 MAJA 17
★ usuwanie zębów pod narkozą
★ leczenie zębów i protezowanie
oraz usługi gabinetu stomatologicznego w Biel­

sku-Białej przy ul. Lenina 17.
. 13 Ikr

kłosów — dożynki. 23.10 Bramki, 
punkty, sekundy. 23.25 wiadomości.

PROGRAM II: 17.45 wiadomości. 
17.50 Cienie nrd Notre Dame — film 
NRD (cz. I' 18.45 Dobranocka. 19.00 
Wiadomości. 19.30 Łowieckie ścieżki. 
10.45 wytwory 1 producenci. 20.00 Cy­
rulik sewilski — Inscenizacja opery.
21.48 Wspóluczniowle.

Niedziela, 15. IX. 1974 t.
8.38 wiadomości. 9.05 Niebezpieczna 

droga - f|lm NRD. 10.00 Dożynki 
13.00 wiadomości. 13.08 Sport. 13.15 
Zwierciadło tygodnia. 13.45 Niedziela 
w klubie. 14.38 Tydzień w obiektywie. 
15.00 Program sportowy. 18.30 Targi 
handlowe. 16.35 Nasza Ojczyzna. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Kłopoty w rodzi­
nie — film. 18.40 Dob" u ncka. 10.00 
Wiadomości. 10.38 Bramki, punkty, 
sekundy. 19.30 Chwila poezji. 20.00 
Reportaż publicystyczny. 21.30 Wiado­
mości. 21.50 I.udzie ludziom — pro­
gram poetycki. 22.20 Nocny koncert

PROGRAM II: 13.38 Wiadomości. 
13.30 Program sportowy. 17.38 Praskie 
popołudnie. 17.55 Teatr lalek przed­
stawia. 19.00 wiadomości 19.38 Kame­
ra na drogach. 20.00 Kapitan Korda 
— film. 21.25 Kronika muzyczna

Poniedziałek, 16. IX. 1974 r.
18.40 Rozmawiamy po rosyjsku. 16.10 

Zechclelde ustąpić. 16.40 Program 
dla szkół. 17.30 Targi handlowe. 17 35 
Film. 18.40 Dobranocka. 19.35 Sygna­
ły. 20.00 Victoria Regla. 21.35 Program 
publicystyczny. 22.18 Trssa na wylot. 

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH 
„P O L V I D”

Cieszyn, Ks. Janusza 6, el. 15-71 i 15-72 

poleca:

w dużym wyborze i o wysokiej jakości 
NAKRYCIA STOŁOWE, 
DESEROWE
i CAMPINGOWE

— ze stali nierdzewnej oraz wszelkiego rodza­
ju wyroby nożownicze. 133kr
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UZNANIE 
/ 

dla rolniczego trudu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dożynkowy 1 orowód wicdzicny 
przez liczno artipę kilku pokoleń 
żniwiarzy, odzianych w odświętne 
stroje regionalne. przedefilował 
przed trybuni, na której miejsca 
zajeli honorowi goicie święta plo- 
nó« — przedstawiciele powiato­
wych władz partyjnych i państwo­
wych z 1 sekretarzem KP PZPR 
Janem Chodurą. Obecni byli także 
prezes PK ZSL Jun Husar, poseł na 
Sejm PRL Etnannel Mikołajczyk, 
członkowie Egzekutywy KP PZPR, 
kierownictwo Powiatowego Komi­
tetu SD, działacze Frontu Jedności 
Narodu, kółek i związków rolni­
czych, spółdzielczości wiejskiej i in­
nych.

Gazdami powiatowych dożynek 
byli Anna Heller z Brennej i Fran­
ciszek Skr.ypek z Górek, zaś rolni­
czej defiladzie przygrywała rewela­
cyjna Orkiestra Dęta Kopalni „Wa- 
Wul".

Na obszernej estradzie teatru let­
niego, który równocześnie przekaza­
ny sostał do ubytku, Zespół Regio­
nalny Pieśni i Tańca „Brenna” ce­
lebrował tradycyjny obrzęd święta 
plonów. Wieniec uwity z kłosów 
zbóż oraz dorodny boche" chleba — 
symbole tegorocznych urodzajów — 
żeńcy wręczyli honorowemu gospo­
darzowi dożynek — I sekretarzowi 
KP PZPR Janowi Chodurze.

O prz biegu trudnych, opóźnia­
nych złą i ogodą żniw, o znoju rol­
ników regionu cieszyńskiego, o uro­
dzajach oraz najbliższych zadaniach 
gospodarki rolnej, mówił sekretarz 
KP PZPR Stanisław Ząbek. W 
imieniu władz partyjnych i pań­
stwowych naszego regionu złożył on 
serdeczne poozi,-kowanie wszystkim 
żniwiarkom za ich znój, a rolnikom 
za dobry, wyższy, aniżeli w roku u- 
biegłym, urodzaj zbóż. Podzu kowal 
on także tym wszystkim, którzj z 
rolnictwem współpracowali i nie 
szczędzili pomocy w czasie żniw.

Wyniki gospodarcze cieszyńskiego 
rolnictwa spotkały się z uznaniem 
centralnych władz, które wyróżnia­
jącym się gospodarzom oraz pra­
cownikom organizacji rolniczych 
prsyznały odznaczenia państwowe 
i resortowe. Dokonanie aktu deko­
racji należało do najbardziej uro­
czystych momentów powiatowego 
święta plo.iów.

Listę odznaczonych zamieścimy w 
następnym numerze GŁOSU,

Po występie połączonych zespo­
łów regionalnych z Brennej oraz 
galowym koncercie Orkiestry Dętej 
Kopalni „Wawel” rozpoczął się 
huczny festyn dożynkowy. Organi­
zatorzy zadbali o sowite zaopati ze­
nie w regionalne przysmak' licz­
nych stoisk, do póżr.ych godzin noc­
nych obleganych przez rozbawio­
nych uczestników powiatowego 
święta plonów. (TK)

Honoiowi goście dożynek. IV środku I sekretarz KP PZPR Jan Chodura. 
G Zdjęcia Tadeusz Kopaczek.

NOWE PRAWO 
LOKALOWE (2)

_ GODNIE Z ZAPOWIEDZIĄ, 
y kontynuujemy w bieżącym nu 
■w merze rozmowę na temat no­

wego prawa tekstowego z Ka­
tarzyną HARTMAN z Wydziału Go­
spodarki Komunalnej. Przestrzennej 
i Komunikacji Urzędu Miej ikiego w 
Cieszynie.

— Zanim przejdziemy do właści­
wego tematu, chciałabym sprosto­
wać. że przepisy nowego prawa lo- 
kalowero weszły w życie z dniem 
1 sierpnia br., a nie. jak • podał 
GLOS, 1 września.

— To niestety wina korekty. Gro­
madzimy sobie kopie materiałów, 
które wędrują do drukarni . sp’p“’- 
dziliśmy: to nie nasza Redakcja po­
pełniła pomyłkę.

Pierwsze pytanie, które cb tlałbym 
dziś zadać, dotyczy przydziału mie­
szkań. W Cieszynie, jak już pisaliś­
my, obowiązywać będzie nadal za­
sada dysponowania istniejącymi za­
sobami mieszkaniowymi na drodze 
administracyjnej. Co nowego przy­
nosi w tym zakresie kwietniowa u- 
stai"a?

— Powinno. Jak sądzę, zaintere o- 
wpć Waszych CzytelniKÓw. że mał­
żonkowie, zajmujący wspólnie lo­
kal mieszkalny, są już z mocy 
prawa najemcami tego mieszka­
nia- W praktyce oznacza to, że żad­
ne ze współmałżonków nie moża 
powiedzieć drugiemu „mieszkasz u 
mnie, zachowuj się «rze-znie, bo 
cię przepędzęl”. gdyż obydwoje są 
współnajemcami. n: iwet wóu 
czas, gdy przydział nastąpił na rzecz 
tylko jednego z małżonków.

Ważną innowacja jest artykuł 39 
prawa lokalowego, który zapewnia 
poczucie stabilizacji rodzinie 
najemcy1. Jak wiadomo, na podsta­
wie dotychczas obowlązującyct prze 
pisów najemca, który się wyprowa­
dzał z mieszkania, był zobowiązany 
zabrać ze sobą do nowego mieszka­
nia wszystkich członków rodziny, 
fasada ta przestała obecnie obowią­
zywać W przypadku m «mówicie, 
°dy najemca opuszcza lokal, a po- 
zostają w nim jego dzieci, rodzice 
lub osoby przysposobione, powinny 
one otrzymać przydział na ten lokal 
— w całośi i. lub przynajmniej w 
części.

Z uwagi na znaczenia tego posta­
nowienia oraz dla unikn.ęcia ewen­
tualnych nieporozumień, pozwolę 
sobie zacytować ów artykuł 39 w ca­
łości. Brzmi on jak następuje:

„Jeżeli najemca opuścił lokal, a 
pozostały w nim jego dzieci, osoby 
przysposobione lub ro Iz1 ce, tereno 
wy organ administracji państwowej 
powinien w miarę potrzeby przy­
dzielić im ten lokal w całośei, lub 
części. W przypadkach społecznie u- 
i-.sadnlonych również Inne osoby 
bliskie mogą uzyskać przydział ca­
łego, lub częś i lokalu opuszczonego 
przez najemcę.

Jeżeli osoby te pozostaną w lo­
kale mirro że nie otrzymały przy­
działu. terenowy organ administra­
cji państwowej przekwateruje je do 
lokalu zajmowanego przez dotych­
czasowego najem, ę — chociażby lo­
kal ten nie podlegał decyzji o przy­

dziale, albo do pomieszczenia zastęp­
czego”.

— Czyli przymus zabrania bli­
skich do nowego mieszkania, po 
części istnieje nadal?

— Oczywiścia, ale będzie sir ko­
rzystać z istniejących w tym zakre­
sie uprawnień tylko wówczas, jeże­
li bliskie najemcy osoby nie otrzy­
mają przydziału na opuszczony lo­
kal. Zachowanie tej „furtki” było 
niezbędne, by uniknąć nadużyć czy 
— delikatniej mówiąc — kombina­
cji. Wyobraźmy sobie bowiem sy­
tuację, że mieszkanie „kwaterunko­
we” zajmuje, dajmy na to, cztero­
osobowa rodzina: małżeństwo z 
dwojgiem nieletnich dzieci. Są człon 
kami spółdzielni mieszkaniowej i 
spodziewają się wkrótce kluczy. 
Gdyby nie końcowe zdanie artykułu 
39, do „kwaterunkowego” mieszka­
nia wprowadziliby się rodzice na-» 
jemców i Inni krewni, by wkrótce 
potem ubiegać sie o przydział na o- 
puszczony przez owo małżeństwo lo­
kal. Obecnie wpruwdzie ubiegać się 
o przydział również będą mogli ale 
ich szanse będą równe zeru. A lek­
komyślnemu najemcy, któr- godził 
się ich przyjąć, grozi to, że ich bę­
dzie musiał zabrać do nowego mie­
szkania.

— Czy zmieniło się coś w stosun­
kach lokator — administracja?

— Owszem, nastąpiło mianowicie 
wyraźne rozgraniczenie obowiązków 
i praw obydwu stron. Z tym, że 
zdecydowanie skorzystali lokatorzy. 
W świetle nowego prawa lokalowe­
go, na wynajmującym, czyli admi­
nistracji ciążyć będą obecnie takie 
obowiezki, jak: utrzymania w na­
leżytym stanie, porządku i czystoś­
ci budvnku i jego otoczenia, doko­
nywania bieżących napraw budyn­
ku, jego pomieszczeń i urządzeń 
przeznąązonych do ogólnego użytku, 
zapewnienia sprawnego działania u- 
r ądzeń technicznych, a więc oświe­
tlenia. ogrzewania, wodr. zbiorczych 
anten rad ir-’vo- tele wiz yinych !tp.

To jeszcze nie wszystko. Artykuł 
17 prawa lokalowego reguluje ko­
rzystnie sprawę udostępniania przez 
"ajemcę zajmowanego lokalu celem 
dokonania niezbędnej naprawy mie­
szkania. lub całegc budynku. Otóż 
loki torowi przysługuje w takim wy 
nadku obniżka czynszu za czas, w 
którym nie mógł w pełni korzystać 
z lokalu.

Jeżeli natomiast rodzaj naprawy 
tego tzymug i, najemca musi opróż­
nić naprawiany lokal, administra­
cja zaś musi mu zapewnić na czas 

remontu lokal zamienny. Ją również 
obciągają koszty pr eprowadzki.

— Cz isatni budziły poważne nie­
porozumienia sprawy związane z u- 
lepszeniatni wprowadzonymi w mie­
szkaniu przer lokatora. Chodziło m. 
in. o doprowadzenie np. gazn, lub 
wody. Czy nowe prawo lokalowe re­
guluje tego rodzaju kwestie?

— Tak. i to w sposób jednoznacz­
ny. Artykuł 16 ustawy mówi wy­
raźnie, że jeżeli najemca założy w 
lokalu urządzenie te miiiczne, które 
ma wpływ na wysokość czynszu — 
wynajmujący, czyli administracja, 
może podwyższyć czynsz jedynie 
wówczas, gdy zwróci równowartość 
ulepszenia. Jeżeli to nie nastąpi, roz 
liczenie następuje dopiero z dniem 
opuszczenia lokalu przez najemcę.

Administracja może zatrzymać 
wprowadzone ’ już ulepszenia, regu­
lując ich koszt, ale nie może żądać 
przywrócenia stanu poprzedniego, 
ieżeli lokator rezvgnuje ze zwrotu 
wartości ulepszeń.a.

— Mówiła pani dość szeroko na 
lemat obowiązków adtninh .racji. 
Myślę, ze słusznie, gdyż dotychczas 
to racz« j lokator zawsze wszystko 
„musiał”, natomiast administracja 
albo „chciala”, albo „me chciala". 
Tym niemniej i na najemcach cią­
żą zapewne jakieś obowiązki?

— Powiedziałam już, że nowe pra 
wo lokalowa wprowadziło wyraźne 
rozgraniczenie praw i obowiązków 
obydwu stron- A więc są oczywiście 
również obowiązki lokatorów. Nie 
wdając się w szczegóły, wymieńmy 
choćby terminowe regulowanie czyn 
szu i opłat za świadczenia związane 
z wypomnieniem lokalu i jego aks- 
płoatacją.

Najemca nie może także wykra­
czać przeciw obowiązującemu po­
rządkowi domowemu ani utrudniać 
niewłaściwym zachowaniem korzy­
stnie z innych Jąkali w zajmowa­
nym budynku. W takich wypad­
kach zarówno administracja, jak 
również najemca innego lokalu w 
tym budynku, mogą wytoczyć spra­
wę sądowa o nakaz eksmisji uciąż­
liwego lokatora. Ponadto decyzję o 
cofnięciu przydziału może wydać 
terenowy organ administracji pań­
stwom “j. Z, odmę z artykułem 43, 
tak właśnie należy postąpić, „gdy 
najemca, oddając w bezpłatne uży­
wanie lub w podnájem zajmowany 
lokal bądź jego część, spowoduje je­
go mnmierne zagęszczenie, narusze­
nie podstawowych zasad współżycia 
społecznego albo gdy odda lokal w 
bezpłatne używanie, lub w podná­

jem bez wymaganej zgody tego or­
ganu: decyzja taks moż. być wy­
dana również, gdy najemca faktyos 
nie lokalu nie zajmuje”.

— A co grozi w razie samowol­
nego ztj-ęoia lokalu?

— Przykre kon ekwencje. W 
pierwszym rzędzie terenowy organ 
administracji państwowej upoważ­
niony. a nawet zobowiązany jest do 
bezzwłocznego usunięcia sprawcy 
takiego czynu z lokalu. Gdy zawo­
dzą inne sposoby, używać się będzie 
nomoc; organów Milicji Oby­
watelskiej, po pro ;tu przymusu. 
Przepis ten. zawarty w artykule 57 
nowego prewa lokalowego, stosuje 
się do lokali nie tylko podlegają­
cych przydziałowi, lecz również po­
zostających w zarządzie spółdzielni 
budownic twn mieszkaniowego, czy 
mieszkań lunkcyjnych.

W każdym wypadku samowolne­
go zajęcia lokalu kierować się bę­
dzie sprawę do kolegium, a zgodnie 
z przepisami karnymi, winnym wy­
mierzane będą kary nie tylko grzyw 
ny. lecz również aresztu.

Więzieniem do lat trzech grozi na­
tomiast łapówkarstwo w .prawach 
mieszkaniowych. Kara ta stonowana 
jest, w myśl artykułu 58 prawa lo­
kalowego. przeciw tym. „kto w sto­
sunku do lokali podlegaj jtycb przy­
działowi w drodze administracyjnej 
bierze udział w zawarciu umowy o 
odstępne w jakiejkolwiek postaci na 
rzecz właściciela budynku, ustępu­
jącego najemcy, Inb innej osoby, 
bądź umowy o wynagrodzenie za 
pośrednictwo w najtnic lokalu”.

Należy dodać, że kara grzywny 
grozi również administratorowi bu­
dynku, jeżeli nie zgłosi o przypad­
ku samowolnego zajęcia lokalu, 
bądź też — o opróżnieniu przez na­
jemcę lokalu. Ten ostatni obowią­
zek fzeba wypełnić najdalej w cią­
gu trzech dni od momentu, w któ­
rym doszedł on do wiadomość, ad­
ministratora.
— Dziękujemy za rozmowę.
— Ja również dziękuję- Tym bar­

dziej, że zależy nam na jak najszer­
szym dotarciu przepisów nowego 
prawa lokalowego do wiadomości 
publicznej. Może to tylko ułatwić 
naszą pracę. Oczywiście nie wszyst­
ko dało się w dwu artykułach po­
wiedzieć. nie ukazały się jeszcze 
zresztą wszystkie przepisy wykonaw 
cze. Niektóre sprawy i wątpliwoś -i 
można by Jejzczj, jak sądzę, wyja­
śnić na drodze 'ndywidualnych py­
tań i odpowiedzi, kierowanych do 
Redakcji.

Poza tym chciałabym poinformo­
wać, że ukazała się broszurka pod ty 
tulem „Prawo lokalowe”. Publika­
cja ta, wydana przez Administrację 
Urzędu Rady Ministrów. zt.wi„ra 
pełny tekst ustawy z dnia 10 kwiet­
nia br. Jest do nabyela w cenie za­
ledwie pięeiu • łotych w kioskach 
,Ruch”, radziłabym się jednak po­
spieszyć z kupnem, nakład w wyso­
ko iH 51 tysięcy egzeplarzy szybko 
sie bowiem prawdopodobni*  rozej­
dzie.

Rozmawiali
B. DANEJ
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dukcja nie jest wszakże jedynym 
powodem do uzasadnionej dumy 
załogi „Olzy”. W równym stopniu 
na uznanie zasługuje systematycz­
ne poszerzanie Jej asortymentu 
oraz ustawiczna troska o jakość.

W dziedzinie drażetek nowością 
są . Kraszanki” 1 „Smakoszki’* z 
nadzieniem z orzecha arachidowe­
go oraz drażetki czekoladowe „Ka­
tania” I „Kokosowe”. Produkcja 
drażetek jest zn icznfe wyższa niż w 
roku ubiegłym.

Superszlagierem w zakresie wy­
robów waflowych staną się za- 
piíwne rurki wykwintne (z na­
dzieniem) w czekoladz1“. P irwsze 
partie tego wyrobu, próby którego 
już zakończono, ukażą się w sprze 
dažý we wrześniu br. Zastąpi on 
zapewne niezbyt popularne, bo 
zbvt drogie rurki waflowe w pu­
szkach.

Rurki wykwintne nie sa iedyn: rm 
wyrobem waflowvm „Olzy”, zapla­
nowano ich bowiem na rok bieżący 
aż 13. Zamierzenie to zostanie za­
pewne zrealizowane,- choć wystę­
pują trudności nie tylko zaopa­
trzeniowe. ale również w postaci 
przewlekłej procedury zatwierdza­
nia receptury i cen, trwającej 
przeciętnie pół roku.

Dobra jakość produkcji jest jed- 
ńą z najmocniejszych stron cie-

Wyroby „Olzy” 

zawsze poszukiwane
szyńsklego „słodkiego” zakładu. 
Dość powiedzieć, że w tej chwili 
„Olza" pouiada znaki Jakości dla 
21 swoich wyrobów, zaś pjan pro­
dukcji towarowej ze znakiem ja­
kości został w okresie 7 minionych 
miesięcy przekroczony o 4,2 proc.

Właśnie wybitna jakość wyro­
bów jest głównym atutem w roz­
woju eksportu, kierowanego — z 
wyjątkiem Węgierskiej Republiki 
Ludowej — wyłącznie do krajów 
strefy dolarowej. Głównymi od­
biory imi wyrobów „Olzy” są: 
Anglia, 8«.wecj.i, Kanada, USA 
kraje Bliskiego Wschodu, a przede 
wszystkim Islandia, której miesz­
kańcy już od 20 lat delektują się 
trzema gatunkami „Prlnce-Pola”. 
produkowanego nad Olzą.

Rozwój produkcji słodyczy z 
niedźwiadkiem w herbie ject nie­
stety hamowany wielkością stoją­
cej do - dyspozycji zakładów po­
wierzchni produkcyjnej. Aktualnie 
„Olzie” brak ok. 1000 metrów kw. 

powierzchni magazynowej, nastą­
piło zagęszczenie stanowisk w ba­
lach, a każde zaburzenie w odbio­
rze wyrobów powoduje nieomal 
„zablokowanie” fabryki.

Problem ten zamierza kierow- 
iiictr o rozwiązać na drodze me­
chanizacji i automatyzacji proce­
sów produkcyjnych. Pracują już 3 
automaty do torebkowania draże­
tek w papier termoapawalny. a w 
roku przyszłym paczkowane będą 
w ten sposób wszystkie (drażetki.

Opracowano ta-kże plan moderni­
zacji wyrobu wafli, które mają 
być również pt kowane au.oma- 
tycznie. Należy zresztą dodać, że 
już obecnie wyelim.nowano pro­
dukcję wafli luzem, co przyczyni­
ło się do poprawy higieny i wy­
glądu estetycznego wyrobów tej 
grupy. W przyszłości, po zastoso 
waniu automatów do pakowania, 
możliwe będzie znaczne rozszerze­
nie produkcji wyrobów waflowych 
i wzbogacenie ich asortymentu.

(d)
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rowców, powiększają się z roku na 
rok. Popyt na te pasze rośnie je­
dnak szybciej niż możliwości zwięk­
szenia importu orar zdolności pro­
dukcyjne przemysłu paszowego.

Stąd też pasze przemysłowe sta­
nowić mogą (y/fco uzupełnienie włas­
nych zasobów paszowych gospo­
darstw rolnych. IV tym też kontek­
ście widzieć trzeba trwa/ące obec­
nie w rolnictwie prace połowę. I w 
tym kontekście widzą je wszyscy 
dobrzy rolnicy, którzy pamiętają o 
przygotowaniu niezbędnych zapa­
sów pasz. Wiedzą oni, że w sytua­
cji słabszych, niż przewidywano, 
zbiorów siana wielką szansę stano­
wią paplany.

Służba agrotechniczna powinna 
wykorzystać obecny okres dla prze­
prowadzenia w szerokiej skali poglą­
dowej lekcji prawidłowej aerotech­
nik!. Trzeba zwłaszcza pokazać rol­
nikom, jakie efekty przynoszą: ter­
minowy siew, właściwa uprawa i na­
wożenie.

Istotne moczenie ma dla zwięk­
szenia zasobow paszowych również

TYGODNIA
dalsza poprawa struktury zasiewów. 
Tegoroczne plony jęczmienia stano­
wią przekonywający argument za 
rozszerzeniem uprawy tego zboża.

Mimo niesprzyjających warunków, 
wysoki plon traw dały prawidłowo 
nawożone i pielęgnowane łąk1. Jest 
to również atut do wygranio przez 
służbę agromelioracyjną. Sprzęt 
traw w okresie częstych opadów 
wykazał jednak równocześnie, że 
nasze rolnictwo nie jest w szerszej 
skali przygotowane do konserwowa­
nia siana za pomocą suszenia i ki­
szenia. I z tego faktu również na­
leży wyciągnąć wnioski. Mamy tu 
na myśli głównie kółko rolnicze Cie­
szyńskiego. które nie dysponują 
prawie żadnym sprzętem do zbioru 
i konserwacji traw i zielonek.

Posługując się tegorocznymi wy­
nikami w produkcji roślinnej, które 
podsumowano w ważnej ich części 
podczas niedzielnego powiatowego 
święta plonów, należy jednocześnie 
przeprowadzać praktyczne szkolenie, 
popularyzować prawidło*  ą agro- 
technikę, właściwe nawożenie I pie­
lęgnację pól oraz łąk, racjonalne 
konserwowanie i wykorzystanie zbio­
rów.

Koncentrując uwagę na bieżą­
cych, najpilniejszych procach do­
bry gospodarz myśli już wszakże o 
przyszłych plonoch. Tak też powin­
ni działać gospodarze gmin, kierow­
nicy uspołecznionych gospodarstw 
rolnych, pracownicy służby rolne/ i 
technicznej obsługi rolnic twa.

Wszystkie działania zmierzać mu­
szą do jednego celu: zgromadzenia 
jak największej ilości pasz, pasze 
wyznaczają bowiem dalsze tempo 
wzrostu produkcji mięsa i mleka. 
Jak wielkiej zaś wagi jest to zada­
nie. nikogo chyba nie trzeba prze­
konywać.

O
statnio na łamach niektórych 
cza. opl«m pojawiły się noirtkl, 
podkreślające oślepnięciu numi­
zmatyczne cieszyńskiego kolek­
cjonera F. L. Notatki U wprawiły 
niektórych mieszkańców naszego regio 
nu w zrozumiałe zdumienie, gdyż w 

dniu 26. 10. 1973 r. F. L. został aresz­
towany i nadal przebywa w areszcie 
śledczym. Czyżby kolekcjonerstwo by­
ło przestępstwem?

Wydnje się, że w powstałej sytua­
cji należy się naszym Czytelnikom kil 
ka słów wyjaśnień. N ilety przede 
wszystkim zobrazować, do Jakich u- 
stalcń doszły organa ścigania i jakie 
zarzuty stawia ale oskarżonemu.

F. L. był przez dłuiezy okree za­
trudniony na stanowisku 
sklepu materiałów budowlanych MHD 
w Cieszynie, a następnie w charakte­
rze inwentaryzatora w MHD w Wo­
dzisławiu. W tym czasie wybudował 
na terenie Cieszyna dom jednorodzin­
ny. który jednak, po nawiązaniu w 
roku 1988 współżycia z D. D., pozosta­
wił w zarządzie swojej małżonki, wy­
chowującej ich wspólne dzieci.

W roku W64 F. L., prowadząc swój 
własny samochód osobowy, uległ wy­
padkowi drogowemu, w rezultacie cze 
go przeszedł na rentę inwalidzka i od 
tego czasu nie pracował zawodowo. 
Wysokość jego renty wynosiła w ro­
ku 1088 1J54 zł. Na skutek uzyskania 
renty dodatkowej z RFN oraz po ko­
lejnych podwyżkach krajowych, wzro^ 
sła ona ostatecznie do kwoty 1.95J zł 
miesięcznie.

M. K natomiast, po okresie zatrud­
nienia organach zwięzków zawodo­
wych i punktach rejestracyjnych, pod 
jęł w :0fii r pracę w charakterze ro­
botni kn w przedsiębiorstwie budowla­
nym w Ostrawie - Wilkowicach. Fakt 
codziennego przekraczania przez nie­
go granicy państwowej, jak również 

przysługujące mu na terenie Cze­
chosłowacji uprawnienia z tytułu za­
trudnienia. postanowił wykorzystać F. 
L. do swych machinacji handlowo-de- 
wizowych. M. K. stał aię dla F. L. tym 
cenniejszym przyjacielem, że znał do­
brze w słowie i piśmie język niemiec­
ki i czeski, których to umiejętności 
nie posiadał F. L.. aczkolwiek spry­
tem I obrotnością zawsze przerastał w 
sposób zdecydowany M. K.

Jako rencista, dysponując wolnym 
czasem. F. L. zajął się w roku 1967 
numizmatyką. Po pewnym czasie do­
szedł jednak do wniosku, że należy 
nawiązać kontakty z numizmatykami 
z RFN, gdyż jak sam oświadczył M. 
K., „inaczej nigdy nie dojdzie do war 
teściowych zbiorów, a tym samym i 
do fortuny* ’.

W czasie składania swych wyjaśnień 
w śledztwie sam F. L. przyznał, że na 
przełomie 107Orzi roku „zorientował 
sie. 14 na wysyłce monet do RFN 
można dobrze zarobić w wypadkn kup 
na monet w Czechosłowacji”, gdyż ,.w 
Polsce nie opłaca się kupować monet 
na wysyłkę do RFN”.

Trzymając się tej zasady F. L.. po 
wstępnym a taż u zbieractwa, zaczął 
rzeczywiście traktować numizmatykę, 
jako środek do zdobywania „fortu­
ny”.

Do czasu swego aresztowania kon- 
dekwentnle realizował wypracowany 
przez siebie system prowadzenia 
swoistego przedsiębiorstwa handlu za­
granicznego, przynoszącego mu nader 
Intratne dochody. Częściowym od­
zwierciedleniem efektów uzyskanych 
w latach 1970—71 są: zakup dwóch sa­
mochodów marki .Fiat 125 p”. wybu­
dowanie drugiego budynku jednoro- 
dz’nnego. zakupy złotych monet w 
.Desie” o łącznej wartości a.424 dola­
rów USA oraz „dorobienia aię” zbio-

Kolekcjoner 
czy 

kombinator?
ru numizmatycznego wartości »0.664 
zl. Dodać do tego- należy jeszcze ta­
kie przedmioty, jrk np. tranzy.torowe 
i..dioodbiorniki stereofoniczne, aprowa 
dzone bezpo;'recnio z nrcaukujących 
je firm zachodnioniemieckich. Dorobił 
się tego wszystkiego w okresie i.„led- 
wie kilku lat rencista, mający na 
swym wyłącznym utrzymaniu nie za­
robkującą kobietę oraz dziecko w wie 
ku przedszkolnym.

Swe kontakty zagraniczne F. L. roz­
począł od nawiązani.- kortb„tów z nu­
mizmatykami czechosłowackimi. W la­
tach 1969—73 można go bj-lo .potkać 
na giełdach 1 aukcjach numizmatycz­
ny i h w takich miejscowościach, jak 
Hradec Králové, Pardubice^ Praga, O- 
łomunlec. Ost, awa. Brno. Qpawal Kro 
meriż. Hubin. Hawierzów, Tt -ynli c 1 
Czeski Cieszvn. Na aukc.'ach tych aku 
pywał numizmaty za pośrednictu m 
podstawionych obywateli czechosło­
wackich. gdyż sam lako obywut.l pol­
ski nic był dopuszczony uo udziału w 
tego rodzaju transakcjach.

„Rc/kręcaląc” coraz bardziej Inte­
res. F. L. zapewnić «"Me bazę
wypadową do prowadzenia swoistego 
..przedsiębiorstw i handlu zagraniczne­

go” ne tari nie CzuTioclow: cji. „Pra­
wą ręką" stal się dla niego M. K.. 
który nie *ylkc  tłumaczył na Języki 
niemiecki i czeski całą pro widzeń * z 
kontrahentami korespondencie i rozli­
czenia. ale umożliwiał również prowa­
dzenie tej koi-spondancji z terenu 
Cze ihoslowacjl.

Niezależnie od skrytki pocztowej na 
terenie Czechosłowacji, F. L. zapew­
nił sobie *.am  również bazę lokalowy 
za „czynsz” w wysokości 260 zł mie­
sięcznie, płatny w Police. Do pażdzler 
nlka 1973 r. wypłacił z tego tytułu 
jednemu ■ «ïywataM csechoalowac- 
kich 2.000 zł. F. L. zadomowił się w 
le“o mieszkaniu 1 rządził się w - n 
Jak szara gęś. Dowodem może być 
fakt, że v czasie rewizji znaleziono 
t_m pod dywi nem »00 mnrelt NBO,
1.200  koron czechoałowjckich, cały sze 
.-eg rozliczeń oraz dowody transakcji 
dewizowych z kontrahentami CSRS 1 
RFN. Szczególnie ożywiona kontakty 
rtr Ty mywał F. L. z obywatelami RrN, 
o czym . wn_. atj choćby ujawniony w 
czaale n wizji domowej epis adresów 
numizmatyków zachodnioniemieckich.

Stosunkowo -»roste było dla F L. 
zorganizow inie sposobu uzyskiwania 
zapłaty w dewizach należności zą wy­

syłane numizmaty, w latach loro—Tl, 
dewizy te wpływały zgodnie z jego 
dyspozycjami na konto w Biurze Han­
dlu Zagraniczna jo „Desa” w Warsza­
wie, natomiuat od marca 1971 r. na 
konto dewizowe w B„nxu Polaka Ka­
ze Opłeld B. A. w Warszawie, ni któ­
re w latach 1972- -71 wpłynęło nu ‘ego 
rzecz łącznie 3.S98 dolarów USA.

Początkowo F. L. ekspediował mo­
nety do RFN po łdlka »ztuk w liatach. 
Ścianki kopert wzmacniane były dwo­
ma tekturkami, uniemożliwiającymi 
wyczucie przy dotyku Ich zeWjrtoścl.

Prawdziwe jednak „żniwo” rozpoczę 
ło aię dla F. L. w roku 1971, po nawią­
zaniu azeregu osobistych kontaktów 
handlowych. Od tigo czasu i jego 
konto dewizowe nieustannie pęcznia­
ło. Do bezpośrednich kontaktów ze 
owym głównym ząchodnlonlcmlccklm 
kontrąnentjm oochodzlło . najczęściej 
na terania Węgier 1 Czechoslowacti. 
Na spotkania te F. L. wyjeżdżał zaku­
pionym za d< wizy w PKO „Fiatem 
121 p”, w którym pod iledzrnj-m u- 
krywał przed kontrolą celną przewo 
żonę przez granicę czechosłowacko - 
węgierską minety. Wszystko to działo 
się w okresie, gdy F. L. był uznawa­
ny przer komisje lekarskia za inwali­
dę II grupy o ograniczonej sprawnoś­
ci psychicznej 1 fizycznej (otępienie 
pourazowe)!

Przesłuchiwany w toku postępowa­

nia karno - przygotowawczego podej- 
rzanj F. L. — po początkowym upor­
czywym zaprzeczaniu przedstawio­
nym mu zarzutom — przyznał się pod 
náporem demonstrowanych mu dowo­
dów do winy, w dalszym stadium po­
stępowania. z«cząl jednak symulować 
chorobę psychiczny, w związku z 
czym poddany został obserwacji psy­
chiatrycznej w zamkniętym zakładzie 
leczniczym. Kiedy zaś biegli psychia­
trzy stwierdzili, że stosu e symulację 
i brak jeat podstaw do zaliczenia go 
do jakiejkolwiek grupy inwalidzkiej, 
F. L. w końcowej fazie śledztwa od- 
wof .1 wszystlda swe poprzednie wy­
jaśnienia. zaczął produkować zupeł­
nie nową wersję obronną I twierdzić, 
iż wszelkie wpływy dewizowe na- je­
go nazwisko w PKO I .Derie” stano­
wią Zaległa rentę, którą właściwe or­
gana RFN wypłaciły mu rrekomo z 
tytułu inwalidztwa z okresu służby w 
Wehrmachcie. Wersja ta jednak cał- 
kowtcie upadła w zestawie.ilu z treś­
cią pisma zachodnioniemlecklego u- 
rzędu zaopatrzeń w Ravensburgu.

Renta inwalidzka została F L. cof­
nięta. a opisana sprawa oczekuje na 
rozpoznanie przez organa wymi ru 
sprawiedliwości, które prawdopodob­
nie w niedługim czasie udziela wy­
czerpującej i oą-atecznef odpowiedzi 
na nurtujące mieszkańców Cieszyna 
pytanie, czy F. L. był kolekcjoner« rr 
czy też zwykłym kombinatorem i prze 
stępcą der izowym.

HENRYK ZALESKI

232323484848485389484853"     !"UU7 UPUP77PPUPP77P7U7UUUUU7 U7PPUU! !y777{PU77UPUU77P77UUPU77PPUz7{UPPzyP7PPUPU7y\U{

48482353235302014848532353482323235348535353234823482348235348239148482389484890232348485348234848532323482353534853898953535323539023239048485348532353235391892323535348232323235348532348484853232348534853534848484853485302235348482323485353533023485348482348235353232353484848535353

000102235323234823905353234823234823485389235323



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

W sprawie publikacji tekstów gwarowychCELOWOŚCI zopisów folklory­
stycznych nikt już obecnie ra­
czej nie kwestionuje; od cza­
sów, gdy wyruszyli na poszu­
kiwanie „wieści gminnej” pierwsi 

jej entuzjaści, powstała wszak od­
rębna gałąź nauki, która zajmuje 
się badaniem ustnej literatury ludo 
wej, a zebrane dotąd teksty w sa­
mej tylko Polsce, która nie ma by­
najmniej największego w tym za­
kresie dotobku, idą w dziesiątki opa 
słych tomów. Tym niemniej do dziś 
ka: dy, kto podejmuje się dokumen 
tacji żywego folkloru, staje wkrótce 
przed trudnościami, których istnie­
nia początkowo nawet nie podejrzę 
wał. Niestety rozwiązywać je musi 
samodzielnie, zdany na własną in­
tuicję, zmuszany do licznych kom­
promisów, które nikogo właściwie 
nie satysfakcjonują.

Nie wszystkie teksty są oczywiś­
cie w pełni wartościowe. Pierwsi 
zbieracze prozy ludowej intereso­
wali ’ię na, ogół samą „zawartością 
treściową” bądź układem fabular­
nym poszczególnych wątków, stąd 
też poczynali sobie z zasłyszanymi 
opowiaściami w sposób nader swo­
bodny: przekładali je na swój włas­
ny język, „poprawiali” i „upiększa­
ła”, z reguły nie podając nawet pod 
stawowych z dzisiejszego punktu 
widzenia danych: o osobie narrato­
ra, dacie i miejscu zapisu etc. Zmia 
na tego stanu rzeczy nastąpiła do­
piero za sprawą językoznawców 
(przede wszystkim L. Malinowskie­
go), którzy z oczywistych względów 
przystąpili do wiernego, nieomal fo­
tograficznego dokumenowania ży­
wej mowy ludu.

Nie znaczy to jednak wcale, ze za­
pisy językoznawcza są dla badań 
folklorystyeznvch najbardziej warto 
ściowe. Wiele tekstów’ '.a notowanych 
w ścisłej nawet transkrypcji fone­
tycznej zebranych bowiem zostało 
od osób przypadkowych, nawet dzie­
ci, często mamy do czynienia jedy­
nie z fragmentami określonego wąt 
ku (baśni, noweli czy podania), a 
już nagminnym grzechem języko­
znawców (jeśli brać pod uwagę wy­
mogi folklorystyczne oczywiście) 
jest brak zrozumienia dla walorów 
arty (tycznyćh opowieści.
< Tak się mają sprawy w aspek­
cie ogólnopolskim. Gdj się bowiem 
przyjrzeć wcale skądinąd obfitym 
zbiorom prozy ludowej na naszym 
cieszyńskim podwórku, przedstawi 
się nam obraz jeszcze bardziej za­
ciemniony. Owszem, mieliśmy to 
szczęście, że zahaczył również o na .z 
teren Lucjan MALINOWSKI, dzięki 
czemu już na przełomie XIX i XX 
wieku ukazał się w krakowskich 
„Materiałach Antropologiczne-Arche 
ologlcznych i Etnograficznych” spo­
ry pakićt w pełni autentycznych, 
a przy tym wartościowych tekstów 
z Cieszyńskiego.

Ale na tym właśnie koniec. 
Wbrew bowiem utartym opiniom, 
to, co przyniosło z tego zakresu w 
międżywoh nr.ym dwudziestoleciu za 
służone „Zaranie Śląskie”, nie speł­
nia na ogół wymogów, jakie sta­
wiamy współcześnie zapisom folklo­
rystycznym. Jeszcze bardziej istotne 
zastrzeżenia wysunąć oczywiście 
trzeba wobec tekstów rozproszonych 
po rocznikach „Gwiazdki Cieszyń- 
śkiej” i innych gazet, jak również 
regionalnych kalendarzy.

Ten star, rzeczy przetrwaj aż do 
okresu po drugiej wojnie światowej, 
kiedy 'to za sprawą najpierw Leona 
Derhcha, a następnie Józefa On- 
drusza i Daniela Kadłubca zaczęły 
się pojawiać autentyczne teksty na 
łamach zaolziańskiego „Zwrotu”. 
Drugi wydał je później osobno pod 
tytułem „Śląskie opowieści ludowe” 
w ostrawskim „Profilu” Kadłubiec 
zaś opublikował w tejże oficynie pio 
nierska monografię Józefa Jeżowi- 
cza z pełnym repertuarem bajarza 
z Koszar zysk. Jeśli do tego dodać 
ponad dwieście tekstów pomieszczo­
nych przez niżej podpisanego w 
GŁOSIE, okaże się, że zrobiono po 
drugiej wojnie światowej w dzie­
dzinie dokumentacji folklorystycz­
nej więcej, aniżeli poprzednio w 
ciągu całego nieomal stulecia.

wypracować jakiś powszechni 
akceptowany system zapisu, który 
stanowiłby pomoc dla praktyków — 
nie tylko folklorystów zresztą, lecz 
również choćby pracowników wy­
dawnictw.

Okazuje się jednak, że niczym po­
dobnym nadal nie dysp inujemy, 
wskutek czego panuje w dziedzinie 
edytorskiej znaczna dowolność. Że­
by nie być gołosłownym, pozwolę 
sobie na przykład ze wspomnianego 
już zbioru Malinowskiego. Jeden z 
wątków, zanotowany przez znako­
mitego językoznawcę w Istebnej, 
otrzymał w „Powieściach Judu . na 
Śląsku”, opracowanych redakcyjnie 
przez Mieczysława Karasia a opu­
blikowanych przez krakowskie Wy­
dawnictwo Literackie, tytuł „Śpiący

połednie ,to jest barzo otępno”.
A w wypadku publikowania wąt­

ku przez nasz GŁOS? Jeszcze w ro- 
I ku ubiegłym (bo w bieżącym wpro 

wadziłem pewne modyfikacje) tran 
skrypcja wyglądałaby tak:

Tam wojsko jest w Czantoryji, 
we Wrzecionowej Dolinie. Tam jest 
wojsko, kónie. We świyntego Jóna 
tambur bije. A wyndzie wojok, a 
pyto sie .czy już mómy iść abo ni. 
Nó, tóż tyn prawi: „jeszcze ni”, jej­
ich kómyndant, jejich przełożóny”. 
Itd., itd.

Który sposób transkrypcji jest 
prawidłowy? A jeśli nie można od­
powiedzieć na to pytanie w sposób 
jednoznaczny, to który spełnia naj­
lepiej dwa podstawowe wymogi, 
które winniśmy — moim przynaj­
mniej zdaniem — stawiać tekstom

—

DYLEMATY ZBIERACZA FOLKLORU
._____________________

ROBERT DANEL
Co miałem zatem na myśli, mó- 

więc o dylematach zbieracza fol­
kloru?

Oczywiście dysponuje on dziś ła­
twym w obsłudze i zapewniającym 
wysoką wierność odtwarzania sprzę 
tern w postaci magnetofonu, zakła­
dam, że posiadł także podstawy ję­
zykoznawstwa a zwłaszcza àiaïek- 
tologii, że orientuje się w metodach, 
którymi operuj-' nauka o literatu­
rze. Wszystko to, aczkolwiek nie­
zbędne. nie rozwiązuje wszakże 
kłopotów związanych z zapisem, a 
zwłaszcza z upowszechnianiem pro­
zy ludowej.

Tekst folklorystyczny, i to należy 
przyjąć za pewnik, służy celom in­
nym aniżeli tekst językoznawczy. 
Lingwistę obowiązuje absolutna 
wierność w odtwarzaniu wszelkich 
indywidualnych cech Jeżyka i z tej 
racji reprezentant tej dyscypliny 
wiedzy zmuszony jest do ppsługiwa- 
nia się odrębnym systemem zna­
ków. Nie jest on nigdy, doskonały, 
każdy najbardziej wymyślny i skom 
plikowany system ustępuje bowiem 
najbardziej nawet niedoskonałemu 
zapisowi magnetofonowemu, a co 
ważniejsze — transkrypcja fonetycz 
r.a jest z konieczności hermetyczna 
i z tej racji niedostępna dla wy­
kształconego nawet czytelnika.

Z drugiej strony jednak wiadomo, 
że język stanowi integralną część 
folkloru i z tej racji zapis prozy lu­
dowej winien uwzględniać indywi­
dualne właściwości mowy bajarza.

Jak zatem uoowszechr.iać folklor, 
żeby go nie fałszować, a równocześ­
nie »chować czytelność tekstów?

Wydawałoby się, że kto jak kto, 
ale językoznawcy powinni byli już

rycerze w Czantorii”. Transkrypcja 
wygląda następująco:

Tam wojsko jest w Czantorii] we 
Wrzecionowej Dolinie. Tam jest woj 
sko i konie. We świętego Jana tam­
bur bije. Wejdzie wojak, a pyta 
się:

— Czy już mamy iść, abo nie?
No, toż ten prawi jeich komen­

dant:
— Jeszcze nie*
A ci wojacy są tak." — toż wykła­

dali starzy — jedną nogę ma w 
strzemieniu, a drugą stoi na ziemi. 
Dy ten powie „nie”, to zaś legną 
i zaś do roku śpią. Za rok zaś tak 
samo. Jak przydzie jeich czas, to 
będą gotowi ďo jakiejś tam wiel­
kiej walki. A jakbyście przyszli 
tam w połednie, to jest bar—zo 
otępno”.

Ten sam tekst wszedł następnie w 
skład „Bajek śląskich” i ukazał się 
pod tytułem „Rycerze śpiący w 
Czantorii’ w edycji warszawskiego 
PIW-u z 1973 r. Elżbieta Jaworska 
nadała mu jednak kształt odmien­
ny:

Tam wojsko jest w Czantoryi, we 
Wrzecionowej Dolinie. Tam jest 
wojsko, konie. We świętego Jona 
tambur bije. A weńdzie wojak, a 
pyta się, czy już mamy iść abo ni. 
No, tóż ten prawi: „Jeszcze ni”, 
jeich komendant, jeich przedstawio­
ny. A tóż ci wojacy są tak (tóż wy­
kładali starzy). A jedną nogę ma 
w strzemieniu, a drugą stoi na zie­
mi. Dy ten powie „ni”, to zaś legną 
i zaś ao roki*  śpią- Za rok zaś tak 
samo. Jak przidhie ton czas jeich, 
tóż bydą gotowi do jakisi tam wiel­
ki walki, A jakby przyszli tam w

folklorystycznym, a więc, po pierw­
sze. wiernego oddawania indywidu­
alnych właściwości języka bajarza 
i, po drugie, zachowania czytelno­
ści tekstu?

W latach 1953—1954 toczyła się ni­
gdy później niestety nie wznawiana 
dyskusja na interesujący nas temat 
w „Poradniku Językowym”, w któ­
rej głos zabierali kolejno: Zdzisław 
Sobierajski, Witold Doroszewski i 
Alfred Zaręba. Nie tu oczywiście 
miejsce na zczegółow« omawianie 
wysuniętych wówczas propozycji 
(pisał zresztą na ten temat w nr 31 
GŁOSU Robert Mrózek), powiedz­
my więc tylko, że sugestie zarówno 
Sobierajskiego jak Doroszewskiego 
są w upowszechnianiu prozy ludo­
wej nie do przyjęcia .ponieważ o- 
bydwaj uczeni zakładają wprowa­
dzenie do oznaczania pewnych gło­
sek, które nie mają odpowiednika 
w fonetyce polszczyzny literackiej, 
specjalnych znaków spoza obowiązu 
jącego alfabetu. Nie do przyjęcia, 
ze względów głównie dydaktycz­
nych, jest Łal.że propozycja Zarę­
by, który zaleca właściwie stoso­
wanie transkrypcji fonetycznej, a 
więc pisanie np. chrząszcz bżmi f 
tszcinie. Co mi się jednak wydaje 
cenne, to sugestia, by nie ograni­
czać się do jednego sposobu graficz­
nego dla wszystkich gwar, ale two­
rzyć systemy oparte ną tych sa­
mych teoretycznych założeniach i 
keżdora-owo objaśniać je krótko 
dla danego tekstu.

. Minęło od dyskusji na łamai h 
„Poradnika Jęz .kowego" dwadzieś­
cia z górą lat i nadal jesteśmy je­
dnak w punkcie, z którego W”szliś- 
my. Luminarze językoznawstwa nie

dali mianowicie do ręki nam, prak­
tykom, do dziś narzędzia, z którego 
moglibyśmy skorzystać i którego za 
-losowanie nie budziłoby wątpliwoś 
ci.

Problem jest zatem nadal otwarty 
1 dlatego właśnie pozwoliłem sobie 
wyrazić swego czasu na tych ła­
mach własne rozt< rki, które towa­
rzyszyły i towarzyszą mi w publi­
kacji tekstów gwarowych. Jak się 
okazało, sprawa ta zainteresowała 
szersze grono Czytelników niż się 
sam spodziewałem, dowodem czego 
listy, z których tylko część opu­
blikowaliśmy.

Niestety dyskusja potoczyła się 
w innym nieco kierunku, niż się 
spodziewałem. Przypuszczając, że 
część Czytelników kwęstionuje w 
ogóle celowość zapisów folklorys­
tycznych. Korespondenci moi przed 
stawili mnóstwo „za”, podnosząc 
słuszne zasługi cieszyńskiej gwary 
(czy gwar — jak chce mgr Mrózek) 
dla polskości tej ziemi, jak również 
wielostronne walory folkloru, któ­
ry trzeba i ocalać przed zapomnie­
niem. i upowszechniać.

Jestem wdzięczny za tak solidar­
nie wyrażone poparcie dla prowa­
dzonej przez GŁOS penetracji fol­
klorystycznej terenu. oraz publika­
cji tekstów, które utwierdza nas w 
słuszności naszych poczynań w tej 
dziedzinie.

Co do meritum poruszonego prze- 
zemnie problemu doczekałem się 
niewiele propozycji. Oczywiście bę­
dziemy publikować nie tylko prozę 
ludową Beskidów, ale i pozostałych 
miejscowości Cieszyńskiego, tym 
bardziej, że istnieją pod tym wzglę 
dem prawdziwe „białe plamy". Do­
ty« zy to r.p. całej właściwie północ­
nej części powiatu, a więc m. in. 
okolic Zebrzydowic, Strumienia, Pru 
ohnej. ale także — co jest właściwie 
paradoksem — Wisły, Ustronia, czy 
Cisownicy. Zapowiedzi tej chcemy 
solennie dotrzymać, z tym tylko, że 
— zgodnie z przyjętym planem — 
uprzednio przedstawimy cały reper­
tuar Pawła Ruckiego, który z wie­
lu względów na to zasługuje.

Robert Mrózek każę zastanowić 
się nad tym, do kogo adresowane 
sa właściwie publikowane w GŁO­
SIE teksty gwarowe. Zakłada, że 
do Cieszyniaków, choć przy pewnej 
odrobinie dobrej woli moglvbv być 
czytane również przez ludzi me 
władających miejscową gwarą. Lek­
turę tekstów miałby im ułatwić sło­
wniczek wyrazów gwarowych, któ­
rym proponuje uzupełnić każdą ga­
wędę. Chętnie bym się do tej rady 
zastosował, gdybym miał pewność, 
że warto poświęcić na słowniczek 
dodatkowe miejsce w gazecie, inny 
mi słowy — gdybym wiedział, iiu 
dodatkowych Czytelników prozy lu­
dowej by GŁOS w ten sposób zys­
kał. Ponieważ nawet orientacyjnych 
danych, na ten temat brak — na 
razie z propozycji nie skorzystam.

A zatem?
A zatem, ponieważ nikt właściwie 

stosowanego systemu transkrypcji 
nie poddał krytyce, pozostaniemy 
przy dotychczasowym.

Wszystkim zaś zabierającym głos
«dyskusji uprzejmi«' azięl.iję, 

Oczy wiście będę zobowiązany za 
wszelkie dalsze uwagi, z których 
żadna nie pozostanie nie rozważona.

• PO DŁUZSZeJ przer 
WIE odbyła się w świetlicy 
Cieszyńskich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Juwenia” dyskoteka «lia 
młodzieży. Szkoda, że 
wśród wielu nsgrań zs-

brakło pozycji reprezentu­
jących naszą rodzimą twór- 

• zość muzyczną (wyjątek 
stanowiła doskonała grupa 
Józefa Skrzeka. (JO)
• „KULTUR 1 W GMI­

NIE — oto tytuł opraco­
wania Ewy Starczewskiej i 
Edmunda Szubiaka, wyda­
nego książkowo przez Cen­
tralny Ośrodek Metodyki 
Upowszechniania Kultury 
w Warszawie. Jest, to ze- 
alà.w materiałów, doskona­
le przygotowanych pod 
kątem potrzeb organizato­
rów życia kulturalnego 1 
oświatowego na wsi, szcze­
gólnie zaś gminnych ośrod­
ków kultury.

• JAKA JESTES JAWO­
RZYNKO? Zespół Filmowy 
Ośrodka TV w Katowicach 
dokonał przed kilku dnia­
mi ostatnich zdjęć do śred- 
niometrażowego filmu re- 
portażowo - dokumentacyj­
nego poświęconego Jawo­
rzynce. Film ten, który 
oglądać będzie można na 
naszych ekranach telewi­
zyjnych Już z końcem paź­
dziernika lub z początkiem 
listopada w programie 
ngóliiopolskiu), obejmuje 
całokształt żyda beskidz­
kiej wsi, wskazuje na jej 
rozwój gospodarczy, na bo­
gactwo folklorystyczne, 
P' redl i iwia „ciekawych

ludzi” oraz urodę kraj­
obrazową miejscowości, 
która z drewnianej stała 
cię murowana. Scenariusz 
i realizacja filmu spoczy­
wa w rękach Norberta 
Boronowskiego 1 Hanki 
Suchorabskiej, opracowanie 
dźwiękowe — Stefana 
Chmnickiego 1 Wojciecha 
Gorczyka. Światłem opero­
wali: Wiktor Nowak i Eu­
geniusz Cyganek. Film 
wykonany został w kolorze 
na zamówienie Redakcji 
Publicystyki Kulturalnej
Telewizji Polskiej w War­
szawie. (x)
• UKAZAŁ SIĘ wrze­

śniowy Informator Kultu­

ralny Regionu Cieszyńskie­
go. Poza terminarzem 
przedstawień teatralnych, 
filmów, wystaw, koncertów 
1 estrad ov.iera piękne 
fotogramy Tadeusza Ko- 
poczka oraz Pawła Czupry­
ny, prezentuje zabytkową 
wieżę piastowską, przede 
wszystkim zaś przedstawia 
sylwetkę artysty-plastyka 
Edwarda Biszowskiego.
• W KLUBIE ZNP przy 

ul. Stalmacha 14 w Cieszy­
nie otwarto wystawę nau­
czyciela, a jednocześnie 
plastyka-amatora Jana 
Brody, ze Skoczowa. El.s 
pozycja gromadzi interesu­
jące tematycznie i techni­

cznie kompozycje, które 
warto obejrzeć. f
• NAJBLIŻSZE SPOT- 

K .NIE KLUBU PROPOZY- ’ 
C.I1 odbędz się w piątek, 
■dnia 13. IX. br. o godzinie 
*18.00 w Powiatowym Gabi­
necie Metoóyczin-szkole- 
niowym Komitetu Powiato- 

’wego PZPR °relekcję na 
temat przemian żyda w 
PRL, ze szczególnym 
uwzględnieniem naszego 
powiatu, wygłosi mgr Ma­
rian řyromski przy zasto­
sowaniu nowoczesnych 
środków audiowizua'.i.vch 
(film, przeźrocza, magneto­
fon. płyty, rzutopis). Ilość 
miejsc ograniczona. (x)

Zmarl

Pawel Steller
W CZWARTEK, dnia 4 wrze­

śnia. zmarl w Katowicach 
nestor śląskich artystów- 

plastyków, wybitny i wielce za­
służony twórca — Paweł STEL­
LER, który całe swoje życie i 
talent poświęcił utrwalaniu w 
obrazach pracowitego trudu i ży­
cia ludu śląskiego oraz przemy­
słowego i beskidzkiego pejzazu. 
Chociaż od dziesiątków lat _ mie­
szkał i pracował w Katowicach, 
chętnie i często wracał do kraju 
lat dziecięcych na Ziemię Cie­
szyńską.

Paweł Steiler urodził sie 13 
stycznia 1855 r. w Hermanicach 
koło Ustronia, w rodzinie hut­
nika tamtejszej Kuźni. Często spę 
dzał wakacyjny urlop w rodzin­
nych stronach. Ale nie był to 
nigdy urlop bezczynny. Przemie­
rzał Beskidy i utrwalał w akwa­
reli lub drzeworycie urocze zakąt 
ki beskidzkiego krajobrazu i cha­
rakterystyczne typy ludzi gór. 
Tak było do ostatnich lat niez wy 
kle pracowitego i twórczego życia 
artysty.

Wśród wielu jego diieł, które 
'nie tak dawno, bo na stycznio­
wej wystawie jubileuszowej z o- 
każji 60-1 ec i a pracy artystycznej 
mogliśmy podziwiać w Katowi-

Pawel Steiler ~ rysunek wyko­
nany przez cieszyńskiego ama­
tora - plastyka Bronisława Ko­

huta.

cach, dużo było prac o tematyce 
związanej z Ziemią Cieszyńską. 
Warto tu przypomnieć, że już w 
latach przedwojennych wydał ab- 
hum drzeworytów „Śląsk Cieszyn 
ski”, a z okazji jubileuszu 1150- 
lecia Cieszyna ukazała się jego 
„Teka Cieszyńska”, zawierająca 
16 rysunków kredką różnych wido 
ków Cieszyna.

Był też autorem, w latach po­
wojennych, kilku ekslibrisów o 
tematyce cieszyńskiej, m.in. dwu 
wykonanych w drzeworycie dla 
Powiatowej Biblioteki Publicznej 
W Cieszynie.

Niezliczona jest ilość innych 
prac, związanych Z naszym regio­
nem. A ponieważ hyła ta twór­
czość zaledwie cząśtką jego ol­
brzymiej działalności artystycz­
nej. Tak. jak Gustaw Morcinek w 
dziełach literackich, tak Paweł 
Steller w dziełach malarskich i 
grafice ukazywał i na zawsze li­
tr wal ił Śląsk i jego ludzi. Za­
służył się tym wielce śląskiej a 
zarazem ogólnonarodowej kultu­
rze.

Wyrazem uznania dla trudu 
Pawła Stellera były liczne wyso­
kie nagrody międzynarodowe, o- 
gólnopolskie i wojewódzkie, oraz 
odznaczenia państwowe. Artysta 
był odznaczony m.in. Krzyżem 
Komandorskim i Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzy­
żami Zasługi — Srebrnym i Zło­
tym, złotą odznaka „Zasłużone­
mu w Rozwoju Województwa 
Katowickiego”.

Przez śmierć Pawia Stellera ol­
brzymią, bolesną stratę poniosła 
kultura polska i ruch artystycz­
ny w naszym województwie.

B
eskid Śląski... Ten 
malowniczy i zaciszny 
zakątek zielonego Śląs­
ka urzeka każdego 

wczasowicza, czy turystę, każ­
dego, kto tutaj zawita. Dzisiaj 
prezentujemy, go w oczach 
naszych gości z NRD, z re­
dakcji „Freiheit” w Halle — 
dziennikarki Susanne Schra­
der i grafika Theo Dietzela.

Zafascynowani naturalnym 
pięknem i bogactwem folklo­
ru tego regionu, przygotowali 
oni całą kolumnę zatytułowa-- 
ną „Tam gdzie Wisła uczy się 
płynąć”, a opublikowaną w 
magazynowym wdaniu orga­
nu KO SED w Halle.

Podziwiając uroki królowej 
polskich rzek i noszącej jej 
imię znanej miejscowości wy-

Tam gdzie Wisła 
uczy się płynąć...

póczynkowej — Wisły, nasi 
goście nie1 szczędzą wyrazów 
uznania dla dynamiki i har­
monii, z jakimi zagospodaro­
wywane są beskidzkie miejsco 
wości z myślą o wypoczynku 
ludzi .pracy.

Chcąc przeżyć piękno Bes­
kidu Śląskiego, trzeba koniecz­
nie zapuścić się do Istebnej, 
Koniakowa, czy Jaworzynki, 
gdzie natrafić' można na wciąż 
żywy beskidzki folklor i gó­
ralskie tradycje.

Jaworzynka stanowi zresztą 
nie lada atrakcję krajoznaw­
czą. Wody płynących z jej re­
jonów potoków zasilają rzeki 
aż trzech dorzeczy. Jedne są 
bowiem dopływami Wisły, in­
ne poprzez Olzę wpływają do 
Odry, jeszcze inne, kierując 
się na południe — poprzez 
Wag i Dunaj płyną z beskidz­
kich groni do Morza Czarne­
go.

Theo Dietzel, wędrując bes­
kidzkim szlakiem, nie wypusz­
czał dosłownie swego szkicow- 
nika z ręki. Rysował u źródeł 
Wisły i siedząc na ławce w 
wiślańskim parku, słuchając 
kobziarza i windując się wy­
ciągiem krzesełkowym na 
Czantorię...

Rysunki, które prezentuje­
my, ilustrują wspomnianą już 
kolumnę w dzienniku „Frei­
heit”.

KAMIEŃ 1 CIERPIENIE — B. 
Schulz. Książka poświęcona jest ży­
ciu i twórczości wybitnego przedsta­
wiciela włoskiego Odrodzenia — Mi­
chała Anioła. Publikacja zawiera 
liczne reprodukcje dzieł artysty. 
PIW, cena zł 8S.

MYŚLI — J. Conrad. W szczególnie 
starannej szacie graficznej w 50 rocz­
nicę śmierci Josepha Conrada uka­
zał b.ę wybór aforyzmów, maksym i 
refleksji, ukazujących autora jako 
pisarza pełnego niepokoju, próbują- 
c *go  zroi umil :ć świat, zgłębić psychi­
kę ludzką. W Mors kie, cena zł 20.

ZAWIŚĆ — T. Breża. Powieść psy­
chologiczna z. okresu międzywojenne­
go, której pierwsze wydanie ukazało 
się w roku ubiegłym. Jest to studium 
charakteru 1 kompleksów człowieka 
chorowitego. nieszczęśliwego. za­
zdrosnego aż do nienawiści o jednego 
z przyjaciół. Akcja powieści toczy się 
w warszawie w latach trzydziestych. 
T. Breza oddare z mistrzostwem at­
mosferę miasta, na tl« której przewi­
ja się barwny korowód postaci typo­
wych dla ówczesnych czasów. Czytel­
nik, cena zł 40.

WIZERUNKI NIEPOSPOLITYC H 
NIEWIAST POLSKICH — Z. Kucho­
wicz. W *ej  popularnonaukowej 
Książce znajdzie czytelnik barwną 
galerię niezwykłych polek, żyjących 
w XVI — XVIII w. Są wśród nich 
m. in. Barbara Radzi, iłftwna. Zofia 
Opalińska, królowa Maria Ludwika. 
Julia Poto< ka. Książka spełnia dwa 
zasadnicze cele: uczy historii, dając 
jednocześnie rozrywkę. WŁódzkie, ce 
na zł 47

WOKOl, MYŚLI STANISŁAWA 
BRZOZOWSKIEGO — Omawiana po­
zycja gromadzi rozważania wybit­
nych specjalistów różnych dziedzin 
humanistyki <B. Suchodolskiego, A. 
Walickiego, A. Wernera, T. Burka i 
innych, ukazując postać kontrower­
syjnego filozofa polskiego — Stani­
sława trzozc skiego, twórcy orygi­
nalnej koncepcji tzw „filozofii pracy 
1 swobody”. Prace dotyczą działalno­
ści Brzozow-kiego w płaszczyźnie li­
terackiej, filozoficzne |, kulturowej, 
□mawiają także znacz« nic jego poglą­
dów w przeszłości 1 dziś. WLiterackie. 
cena zł 6.

MITY GRECKIE — R. Graves. Ro- 
bert Graves, pisarz angielski zgroma­
dził w swojej książce rozmaite wer­

sje mitów, często nawet sprzeczne że 
sobą, wzbogacił je o wierzenia i po­
dania ludowe, w których mitologia 
przewijała się na przestrzeni wieków. 
Wiele z nich zaopatrzył w ciekawe 
komentarze, — których wykorzystał 
najnowsze badania z dziedziny hi­
storii, archeologii, antropologii 1 re­
ligioznawstwa. Atrakcyjność książki 
podnoszą ciekawe ilustracje. PIW, 
cena zł 100.

POZA TYM POLECAMY:

SZTUKA SŁ (SKA OPOLSKIEGO — 
T. Chrzanowski, M. Kornecki, WLi­
terackie, cena zł 110, POD PIECZĘ­
CIĄ — T. Gluziński. WLiterackie. 
cena Zł 10. TEODOR PARNICKI — M. 
Czermińska, PIW, cena zł 20. GWARA 
WARSZAWSKA WCZORAJ I DZIŚ B 
Wieczorkiewicz PIW cena zł 00 ZI O- 
TA WŁÓCZNIA — J. Żylińska, PIW. 
cent Zł 50. DALEKO STĄD W PASK- 
VELII — Z. Cingo, Czytelnik, cena zł 
20 PROMIEŃ — S. Żeromski, Czytel­
nik, ceńa zł 18, TEATR WYBIERA 
TWARZ — J. Niesiohędzki, W Mor­
skie. cena zł 25, PÓŁNOCNE REJSY 
— A. Rościszewski, WMoràkie, cena 
zł 35. LOT NA UWIĘZI — J. Sulinia- 
Kamińskl, WMorskle. cena zł 15. 
IMIĘ LUDZKIE — A. Szymańska, W 
Morskie, cena zł 10. TO JA UMAR­
ŁY... — K. Korkozowicz, MON. cena | 
zł 15 NOWOCZESNA ZAŁOGA — 
NOWOCZESNY OŚRODEK PROPA­
GANDY, KIW cena zł 10, JAK ZDO­
BYĆ ZAWÓD ROLNIK-1 — B. 1 ry- 
fan, KIW. cena zł 20, OKOLICE 
KRAKOWA, PFWK. cena zł 10.

(mk)
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PP „POLMOZBYT” W KATOWICACH 

ZAKŁAD NR 2

przyjmie natychmiast

★ 15 ABSOLWENTÓW I ABSOLWENTEK 

szkoły podstawowej do nauki zawodu 

SPRZEDAWCY branży motoryzacyjnej na 
terenie Cieszyna i Ustronia.

Bliższych informacji udziela kierownik skle­
pu. nr 18 w Cieszynie przy ul. Michejdy 40.

119kr

CUKROWNIA CHYBIE W CHYBIU. POW. CIESZYN 

przyjmie do pracy na okres trwania kampanii buraczanej tj. 
od 1. 10. do 15. 12. 1974
MĘŻCZYZN i KOBIETY w wieku ponad 18 lat 
do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz do rozładunku wa­
gonów.

Ponadto przyjmiemy 10 PRACOWNIKÓW do obsługi 
punktu odbioru buraków w cukrowni w charakterze Wago­
wego lub procentmistrza.

Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe przyjmuje na piśmie 
sekcja personalna cukrowni, która udziela bliższych infor­
macji o warunkach pracy i płacy. 130kr

OGŁOSZfNIA C RIO Br |.<
TRABANTA 601 — sprzedam. Wiado­
mość: Cieszyn, tel. 15-08. g-2197G

SPRZEDAM Zastawę (rok prod. 1967). 
Stan hardzo dobry. Wiadomość: Cie­
szyn. tel. 16-31 w godz. 8 — 15.

g-21975

WARSZAWĘ 223. rok prod 1973 — 
— sprzedam. Telefon: Istebna 95„ w 
godz. od 17 do 20. 021982

SPRZEDAM Jawę 250”. Jan Dzia­
dek. Goleszów 106. 021981
MOTOCYKL ..Gazelę* ’ — sprzcdan . 
Jan Baszczyński, Haźlach 251.

g-21974
SPRZEDAM pole z prawem zabudo­
wy — 2 razy po 1 ha — w Kończy­
cach Małych (Pniówek). Maria Men- 
drek, Kończyce Małe 305. g-021978

OWCE hodowlane sprzedam (większą 
ilość). Wiadomość: Dudek, Cieszyn, 
Mennicza 11. g-021979
KUPIĘ dom dwurodzinny w Ustro­
niu. Jaszowcu lub Wiśle. Informacje; 
Cieszyn tel. 11-83. g-021971
USŁUGI 7. zakresu przewozu — pole­
ca; Andrzej Cieślar. Przedsiębior­
stwo Transportowe. Cieszyn, ul. PPR 
66. g-21972
WROBLEWSKI Józef, zam. Cieszyn- 
Mnisztwo 22 ogłasza kradzież zezwo­
lenia na wykonywanie rzemiosła: 
tkactwo artystyczne. nr HPU-1I- 
471/74 z dnia 28.2. 74. wydane przez 
Urząd Miejski w Cieszynie.

g-21973
PRZYJMĘ uczniów do nauki zawodu. 
7. możliwością uczęszczania do szkoły 
podstawowej dla pracujących Gu­
staw Gabryś. Cieszyn, Stary Targ 3

Zakład instalacji wodociągu, gazu 
i c.o. g-21962
WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony. peleryny. Kolińska. Bielsko. 
Msgi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21900

PKP LOKOMOTYWOWNIA 
W ZEBRZYDOWICACH

przyjmie do pracy:
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych jako 

PALACZY PAROWOZÓW

— ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH (metalow­
ców) lub ABSOLWENTÓW szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych jako pomocników maszynistów pa­
rowozów z możliwością objęcia po odpowiednim stażu 
stanowisk maszynistów lokomotyw parowych, spalino­
wych lub elektrycznych.

Przed objęcitjp pracy na powyższych stanowiskach pra­
cownik odbywa' wymaganą praktykę i składa egzamin. Od 
kandydatów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Dojeżdżającym zapewnia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy. Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

129kr

ZAKLAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO t GOSPODARKI 
KAMIENIEM

RYBNICKIEGO ZJEDNOCZENIA PRZEMYŚLU WĘGLOWEGO 
W BOGUSZOWICACB. POW. RYBNIK

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY

8-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKLADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1974/75 o apecjalnośclachi

1. elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągiur,
2. operator zmechanizowanego aprzętu kolejowego.
8. operator ruebawo-przewozowy kolei.
Warunki przyjęelai 1. świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej, Ł wiek 15—17 lat, 8. pierwsza kategoria wzroku I słu­
chu.

Zakład pracy zapewnia uczniom: L pomoc materialna na za­
sadach obowiąsujących w przemyśle węglowym. Ł dla zamiej­
scowych zakwaterowanie I wyżywiania w internacie szkoły. 8. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żeglarskiej, fo­
tograficzne!. tnstrumentalno-wokalnej. plastyczno}, sportowe! 
i turyrtvcxnoj.

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­

darki Kamieniem, ul. Kopalniana 344-253. Boguszowice.
Do podania należy dołączyć: L własnoręcmile napisany życio­

rys. 2- świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 8 metrykę 
urodzenia. 4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywania 
zawodu. 5. trzy fotografie. 6. oświadczenie rodziców lub onieku- 
nów wyrażających zgodę ua kontynuowanie nauki (dotvezv tyl- 
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 18 roku życia).

108kr

XXXI Tour de Pologne
W najbliższy piątek, 13 września 

przywitamy na Ziemi Cieszyńskiej u- 
czestników tegorocznego XXXI Wyś­
cigu Kolarskiego Dookoła Polski. Bę­
dzie to podczas VI etapu, prowadzące 
go z Rybnika na Salmopnł (151 km )

O godz. 15,50 zawodnicy sa spodzie­
wani na lotne) premii górskiej znaj 
oującej się na Ochodzitej. w 15 min. 
później zobaczymy ich na premii na 
Kubalonce. zaś o godz. 16.35 zameldu­
ją sie na mecie na Salmnpnlu.

Również następnego dnia, na etapie 
ze Szczyrku do Oświęcimia (161 km.) 
kolarze pojada przez górskie miejsco­
wości naszego powiatu W tym dniu 
także czekają ich 3 górskie premie na 
Salmopolu. Kubalonce i Ochodzitej.

Tegoroczna impreza zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie gdyż opiócz 
naszych asów, mistrzów świata Ry­
szarda Szurkowskiego i Janusza Ko­
walskiego zobaczymy cała czołówkę 
krajową, łącznie z ubiegłorocznym 
triumfatorem wyścigu Lucjanem Li­
sem. Walczyć będą również z naszy­
mi zawodnikami ekipy amatorskie 
NRD. Czechosłowacji. Szwajcarii i 
ZSRR.

Niezwykle atrakcyjnie zapowiadają 
się zmagania na szosach naszego kra­
ju. Po raz pierwszy w historii Tour de 
Pologne, zobaczymy kolarzy zawodb- 
wych. belgijskich i holenderskich. Doj 
ozie więc do bezpośredniej konfronta­
cji zawodowców z amatorami Na szo­
sach Francji lepszymi okazali się pro­
fesjonaliści. A lak będzie w Polsce?

Z ciekawostek wyścigu należy po­
dać. że będzie on miał 15 górskich pre 
mii. 28 premii lotnych, ll etapów, a 
kolarze będą mieli do przejechania 
1576 km. (cz)

Wyścig kolarski

Przez 6 lat grali szachiści Beski­
du Skoczów w Lidze Śląskiej. 
W ostal nim sezonie okazail się 
najlepszym zespołem i zupełnie 

zasłużenie awansowali do i igi Wy­
dzielonej, w której grają również 
dlimiiła Goleszów Ętart Wisła i KS 
< ieszyn.

Początek sezonu nie wskazywał. że 
drużyna zdobędzie mistrzostwo. Naj- 
nierw Beskid przegrał fatalnie z 
BBTS Bielsko 3:5. potem już przy­
szły zwycięstwa z Górnikiem Pszów 
6:2, DK Wodzisław 6.5:1.5. Wawelem 
Wirek w takim samym stosunku o- 
raz remis ze Startem Katowire 4:4. 
Do ostatniej lozgtywkl drużyna ko- 
czowska plasowała się na drugim 
miejscu. Dopiero efektowne zwycię­
stwo nad WSS Gliwice 7:1 dało Be­
skidowi awaib -do I igi Wvdzie-oneJ.

W ciągu ostatnich trzech lat atmo­
sfera w sekcji uległa znacznej na­
prawie. Pod kierownictwem Henryk,. 
Heroka sekcja odniosła kilka cennych 
sukcesów spoił owych i organizacyj­
nych Przriście do drużyny czołowo 
go szachisty Olimpii Goleszów B- 
krotnego mlst'-za powiatu i uczestni­
ka półfinałów mistrzostw Polski — 
Janusza Kwaśniewskiego. . znacznie 
wzmocniło zespół Zawodnik ten ob­
lał treningi nad młodym! szachista­
mi 1 sam. grając w pierwszej druży­
nie. wzbogaca ją o\enne punkty W 
sumie zdobył Ich 9. O pół punktu 
więcel uzyskała Barbara Wilczek, 7.5 
nkt Konstanty Brzozowski, po 6 nkt 
Mieczysław Beczko. Kazimierz Chra­
pek (kapitan drużyny) i Stanisław 
Rorkała oraz 5 pkt l udwik LorcR.

Szczególnie cieszy dohra postawa 
Barbary Wilczek. która była pewnym 
punktem zespołu, oraz wysoka for 
ma juniora Brzozowskiego, który w 
tegorocznych rozgrywkach o „PnrLar 
Skoczowa•• :uż zapewnił sobie tytuł 
mistrzowski.

Jak wiedzą sympatycy tej pięknej 
dyscypliny sportowej! skoczowscy 
szachiści od lat mieli poważne kłopo­
ty lokalowe. Ostatnio rozgrywali me­
cze w świetlicy miejscowej Garbarni 
i MDK „Trjton”. za co serdecznie 
gospodarzom dziękują, w nowym se­
zonie, który rozpocznie się już 22 
bm., kłopoty te znikną. W nowym 
pawilonie sportowym na boisku sza-

f ęciokrotny mistrz powiatu Janusz Kwaśniewski (z prawe/) rozgrywa 
partię z mistrzem krajowym Witoldem Baleczawskim z Ładzi.

Szachiści „Beskidu” w lidze wydzielonej
rliiści będą mieli miejsce na treningi, 
spotkania towarzyskie i mecze mU- 
tizowskie. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że co roku sekcja organizuje turnie­
je o mistrzostwo Skoczowa, między­
zakładowy turniej błyskawiczny, roz­
grywki systemem drabinkowym i sy- 
multanę mistrza Skoczowa z młodzie 
żą szkolną.

W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi 
Wydzielonej barw Beskidu będą bro­
nić — w seniorach: Janusz Kwaś­
niewski, Zbigniew Mroczkiewicz 
(przeszedł z KS Cieszyn), Konstanty

Brzozowski. Ludwik Lorek. Kazi­
mierz Chrapek, Mieczysław Heczko, 
Jan Podżorski, Jan Nowaczyk, w ju­
niorach: Adam Brudny i Otton Kra­
jewski. w młodzikach: Leszek Trojan 
i Robert Chmiel oraz wśród kobiet: 
Barbara Wilczek 1 Małgorzata Tro­
jan.

Wierzymy, że drużyna skoczowska 
zadomowi się wśród zespołów Ligi 
Wydzielonej i będzie walczyła o czo­
łowe lokaty.

(cz)

w Jaszowcu
PAWILON SKOCZOWSKIEGO „BESKIDU"

Przez trzy dni rozgrywany był w Ja­
szowcu indywidualny ogólnopolski 
wyścig kolarski juniorów. Wzięło w 
nim udział 75 zawodników, a ukoń­
czyło go 46.

A oto triumfatorzy poszczególnych 
etapów: Wojciech Trzciński (Kole- 
larz Częstochowa). Witold Plutecki 
(Kolejarz Gliwice), Sławomir Ostwa- 
rek (Cracovia),

Zwycięzcą całego wyścigu został ko­
larz Kolejarza Częstochowa Wojciech 
Trzciński. który dwukrotnie byl 
pierwszy na etapie, a raz drugi.

W wyęclgu startowali również kola­
rze LZS Cieszynianka, którzy uplaso­
wali się na następujących lokatach: 
Janusz Folwarczny był 24, a jego ko­
lega. Tadeusz Duda, 26. (cz)

Co niedzielę 
spotykamy się na strzelnicy

Skoczowskie Koło Klubu Ofice­
rów Rezerwy organizuje cc nie­
dzielę. na wybudowanej' przez 
swoich członków w czynie społecz­
nym strzelnicy sportowej przy uli­
cy Stalmacha (zia Će^lelhlą), zawo­
dy strzeleckie z hroni sportowej.

Zwycięzcy poszczególnych zawo­
dów zostaną nagrodzeni dyploma­
mi i skromnymi upominkami pod­
czas akademii z Okazji rocznicy 
powstania Ludowego Wojska Pol- 
kiego w październiku br.

Początek strzelań w każdą nie­
dzielę o godz. 10. (cz)

W najbliższą niedzielę, dnia 15 września oddany zostanie do użytku 
okazały pawilon sportowy na boisku KS „Beskid" w Skoczowie. Uro­
czyste otwarcie nastąpi o godz. 10, po czym odbędą się spotkania 
piłkarskie seniorów, wyścigi rowerowe dzieci, wyścig australijski, zaś 
o godz. 15 rozegrany zastanie mecz piłkarski kobiet. Na naszym 

zdjęciu: skoczowski pawilon sportowy. # Fot.: Paweł Czupryna.

KLASA
MIÇDZYPOWIATOWA

Sympatyków pił karst w a na pew­
no martwi słaba forma naszych 
dwóch reprezentantów w klasie 
powiatowej. Nie wszyscy jednak 

wiedzą, że oba zespoły zostały w o- 
krerle przerwy poważnie osłabione.

I tak KS Cieszyn utracił z ligowej 
drużyny aż 6 piłkarzy. Zakończyli ka­
rierę sportową: Józef Matloch, Ry­
szard Krogulewski, Marian Tatuś i 
Stanisław Sowa. Odeszli z klubu: Eu­
geniusz Aloksa (do Walki Zabrze) i 
Bogdan Kuczyński (do I-ligowego 
Górnika Zabrze). Zawodnik ten prze­
bywał ostatnio wraz z drużyną za­
brzańską na Wyspach Kanaryjskich.

Do zespołu doszło 3 piłkarzy z LZS 
Wicher Kaczyce: Józef Tomala, Józef 
Berek 1 Józef Porębski oraz Leszek 
Smelik z LZS Kończyce Małe.

Obecnie trener Kasztura ma do dys­
pozycji 20 piłkarzy. Trzon despotu na 
razie tworzą: Roman Kuczyński, An­
drzej Jakubiec, Andrzej Zysek, Jan 
Wawrzyczek, Waldemar Ma Chin ko, 
Bogdan Sztoler, Roman Grycz, Zbig­
niew Janiszewski, Stanisław Szczotka, 
Marian Halama. Jerzy Jakubowski. 
Marian Pisarek i Marian Hus.

pfłfcan«RG

A oto tabelka grupy IV klasy 
wiatowej po 3 kolejkach spotkań.

po»

L Borynia Żory 1 6 8:2
2. Górnik Kootuchna 2 5 s:l
3. GKS II Tychy S 5 5:1
4. GKS 11 Jastrzębie 1 4 8:4
9 Górnik Ii Knurów 2 4 7:5
6. Ziemowit Lędziny 2 3 6:5
7, Grunwald Halemba X 3 4:4
8. LZS Łąka 1 3 5:9
9. Be»kld Bielsko 1 1 4:6

10. KS CIESZYN 2 1 2:C
11. Walcownia X 1 2-7
12. CUKROWNIK CHYBIE 3 • 2:0

Podobnie jest w Cukrowniku Chy­
bie, .gdzie seniorami opiekuje się tre­
ner Erwin Moskorz. Z klubu odeszli: 
Roman Ilarężlak. który zakończył ka­
rierę sportową i został trenerem I 
drużyny BBTS Bielsko, Eugenlpss 
Parma (przeniósł się do Beskidu Biel­
sko), Andrzej Biskup (wyjechał do 
Kanady, gdzie gra w jednej z drużyn 
polonijnych) I Tadeusz Małerz (do 
Błyskawicy Drogomyśl). Drużyna nie 
■ostała wzmocniona żadnym obcym 
piłkarzem. W klubie postawiono na 
młodzież. Opiekę nad juniorami 1 
trampkarzami objął wybitny facho­
wiec mgr Roman Liszka.

W dągu dwu lat Cukrownik chce 
wychować własnych dobrych piłka­
rzy, którzy w przyszłości zastąpią 
swoich starszych kolegów w pierwszej 
drużynie.

W 26-oaobowej kadrze seniorów 
inajdują rlę bramkarze: Henryk Sko­
rupa 1 Saturnin Beemer, obrońcy: 
Stanisław Dziędziel, Jan Nowy, Zdzi­
sław Pieszka, Tadeusz Matlocb. Piotr 
Cymorek i Stanisław Śmieja, rozgry­
wający: .Roman Jóźwiak, Stanisław 
Zur, Roman Stalmach, Jerzy Stach, 
Władysław Waszkielewicz, Karol Pi­
sarek, Adam Krzempek. Kazimierz 
Szczypka, Aleksander Szczyrba. Ed­
ward Stokłosa, Piotr Kajstura i Karol 
Zender,

Połowicznym sukcesem zakończyła 
się ostatnia kolejka rozgrywek na­
szych reprezentantów w Klasie Mię­
dzy powiatowej. KS Cieszyn po ła­
dnym meczu (szczególnie w pierwszej 
połowie) pokonał LZS Łąka 3:1 (2:0). 
Bramki dla naszej drużyny zdobyli: 
Halama. Jakubowski i Gryez.

Rozgrywający już w czwartek swoje 
spotkanie Cukrownik Chybie uległ 
pechowo Górnikowi Kostuchna 1:1 
(1:0). Podopieczni trenera Moskosza 
prowadzili aż do 60 min. ze strzału 
Stacha. Następnie doszli do głosu go­
ście. którzy przy wyraźnej pomocy 
sędziego zdobyli w krótkim czasie 
œtery bramki.

KLASA A
W Klasie A dwaj nasi reprezentan­

ci Wisła i Kuźnia uzyskali bezbram- 
kowe remisy, stru mieniący grali u 
siebie z LZS Bojszowy a Ustroniacy 
podejmowali G5rnika Czechowice. 
Cieszą dwa zwycięstwa, szczególnie 
Beskidu Skoczów nad rezerwą Wal­
cowni Czechowice 4:0 (1:0) i Benia- 
minka Klasy A Orla Zablocie z Elek- 
trostalą w Czechowicach 2:1 (2:1). W 
spotkaniu skoczowskim bramki strze­
lili Alojzy Fołtyn, Orlik, Staniek i 
Mleczko, zaś punkty dla Orła zdobyli 
Wiesław Tekla- Katastrofalne] pora­

żki doznali w Bielska piłkarze z Ka­
czyc. którzy ulegli rezerwie BKS aż 
0 9. Iskra Pszczyna zremisowała z 
GKS Pniówek 2:2.

KLASA B

Należy nadmienić, że z I drużyny 7 
piłkarzy zatrudnionych jest w Cu­
krowni, tyle s^mo pracuje w górnic­
twie; pozostali to uczniowie szkol 
średnich.

1. Beskid Skoczów 4 7 12:4
2. Iskra Pszczyna 4 7 7:2
3. Wisla Strumień 4 6 5:1
4. BKS 2 Bielsko 4 5 12:4
5. Górnik Czechowice 4 9 6:2
6. BBTS 2 Bielsko 3 4 4:2
7. GKS Pniówek 4 4 8:7
8. Elektrostal 4 4 7:7
9. Orzeł Zabłocie 4 4 5:6

10. Kuźnia Ustroń 4 3 5:6
11. LZS Bojszowy 4 3 3:4
12. Walcownia 2 4 1 1:6
13. LZS Komorowice 3 1 1:8
14. Wicher Kaczyce 4 0 4:10

W niedzielnej kolejce spotkań do­
szło do kilku nespodzianek. O naj­
większą postarali się piłkarze Olzy 
Pogwizdów, którzy przegrali na wła­
snym boisku z LZS B^ków 2:3. Dzi­
wić może również wysokie zwycię­
stwo Błyskawicy Drogomyśl nad li­
derem LZS Nlerodzlm — 5:0. Nowym 
liderem została rezerwa KS Cieszyn 
po zwycięstwie nad Spójnią Marklo­
wice >:1. W pozostałych padły nastę­
pujące wyniki: LZS Kończyce Rudnik

Opracował: Paweł CZUPRYNA

— Olimpia Goleszów 3:1 LZS Pru-
chna — Kolejarz Zebrzydowice 1:0.
Beskid 2 Skoczów — LZS Simoradz
3:1. Mecz Beskid Brenna — 
czyce Małe nie odbył się.

LZS Koń-

1. KS 2 Cieszyn 4 7 10:4
2. LZS Bąków 4 6 9:10
3. LZS Drogomyśl 4 5 18:9
4. LZS Nierodzim 4 5 9:8
5. LZS Pruchna 4 5 6;6
6. Beskid 2 Skoczów 4 5 6:8
7. LZS Simoradz 4 4 11:8
8. LZS Marklowjce 4 4 9:7
B LZS Kończyce R» 4 4 9:a

10. Olzą pogwizdów 4 4 13:16
11. LZS Kończyce M 4 3 4:3
12. LZS Zebrzydowice 4 1 6:10
13. Olimpia Goleszów 4 1 6:15
14. Beskid Brenna 3 0 3:7

Tytuł wicemistrzowski

dla ORMO-wców

z Cieszyna
Przez S lat cieszyńscy ORMO-wcy 

byli posiadaczami mistrzowskiego ty­
tułu w województwie katowickim.

Na ostatnich XVI Wojewódzkich 
Mistrzostwach Strzeleckich ORMO, 
które odbyły się w dniach 31 sierp­
nia i 1 września br. na strzelnicy 
KKS Gwardia w Katowicach musieli 
zadowolić się drugą lokatą i tytułem 
wicemistrzowskim. Lepszymi okazali 
się zawodnicy z Rybnska, którzy 
przerwali zwycięską passę naszych 
strzelców.

Dobre lokaty przypadły rfeezyńskina 
ORMO-wcom w klasyfikacji indywi­
dualnej. Krystyna Zlarkowska z 
MPGK Cieszyn pewnie pokonała swo­
je rywalki i wywalczyła mistrzostwo 
województwa Jej koledzy zajęld Na­
tomiast następujące miejsca: Hubert 
Kolek z PZGS był trzeci. Roman Ma­
cura z FACH-u szósty ,a Mieczysław 
Ziarkowski — również z MPGK — trzynasty.

W skład drużyny -wchodził jako re­
zerwowy Piotr Kajzar z MSD Cieszyn 
W sumie w mistrzostwach startowało 
ponad 80 zawodników z 29 drużyn.

Występ naszego zespołu należy zali­
czyć do udanych. Chociaż nie obronił 
mistrzowskiego tytułu, spisał się 
bardzo dobrze. Duża w tym zasługa 
nie tylko samych zawodników, ale i 
zakładów, w których pracują, kierow­
nictwa powiatowej organizacji ORMO, 
jak również Komendy Powiatowej 
MO. x (cz)

Tydzień pod koszem
Z okazji 10-letniej działalności sek­

cji koszykówki KS Cieszyn odbędzie 
się w hali sportowej (AL J. Łyska), w 
dniach od 14 do 22 września, szereg 
ciekawych imprez jubileuszowych.

W najbliższą sobotę, o godz. 17 od­
będzie się turniej rzutów wolnych 
przy muzyce jazzowe] (po raz pierw­
szy w Polsce). Uczestnikom przygry­
wać będzie Jazz Quintet z Czechosło­
wacji. Każdy koszykarz wykonuje 
rzuty wolne do momentu trzeciego 
niecelnego rzutu, który eliminuje go 
z dalszej rozgrywki. Do decydującej 
batalii kwalifikuje się 5 zawodników 
z największą ilością trafień. W wy­
padku, gdy kilku koszykarzy zdobę­
dzie jednakową ilość punktów, o a- 
wansle zadecyduje dogrywka

W Basketballu — Jazz mogą ucze­
stniczyć zawodnicy, którzy do dnia 
12 bm. zgłoszą się w sekretariacie 
KS Cieszyn lub przyślą imienne zgło­
szenie. Dla najlepszych ufundowano 
nagrody 1 pamiątkowe dyplomy.

Niedzielö, 15 września upłynie pod 
znakiem spotkań juniorów. O godz. 
10.30 walczyć będą juniorzy młodsi 
Cieszyna i GKS Wodzisław, a o godz. 
12 ich starsi koledzy z TJ Trzyniec 1 
KS Cieszyn.

We wtorek 1 środę odbędą się tur- * 
nleje mini koszykówki (godz. 16). Na 
czwartek IB bm. zaplanowano propa­
gandowy mecz koszykówki dziewcząt 
(godz. 16).

Ciekawie ząpowiada się spotkanie 
koszykarzy oldbojów Trzynca i Cie­
szyna, które odbędzie się 20 wrześ­
nia o godz. 17.

Na sobotę 1 niedzielę wyznaczono 
mecze turniejowe seniorów o Puchar 
Polvidu, o który walczą: TJ Trzyniec, 
Hutnik Kraków, reprezentacja Śląska 
juniorów i KS Cieszyn. Pierwsze me­
cze zostaną rozegrane w sobotę o 
godz. 16, a w niedzielę o godz\ 10.

Na najlepszych czekają puchary, 
nagrody 1 dyplomy.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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KRONIKARZ
Kosikowie

sam

II »«
Komu rury?Zadeptywanie zieleni

DO BRENNU NA PIECZENIE BARANA

59. Gorol w maszlnłe

Opracował: ROBERT DANEL

Co to Je Słowłok?60.

A
63. Anna z Janym

prezj/den-

62. Nejlepszo

TURYSTA POLECA

l NASZEGO
archiwum

pan znów miot 
ciężką robotym.

17. 
ż-y-

poszło to. Posta- 
a tyn pmoczek

wszystko o wiosce, w 
przeżył już ponad 80

Krzan, 
Jedlig. 
dać o- 
jeszcze 
było, i 

.Jan

Tekst i zdjecie' 
Paweł CZUPRYNA

roi uciyk z -oowrotym do wa- 
gónu. Ci sie go pytają:

ć- Ulżało?
— Mocie rozum! Istoch sie 

za daleko wypiór boch ude- 
rził o słup telegraficzny!

N6 i prziwiyżli cugym do 
Wiydnia Słowioka. Ale to byl 
chłop, a feszak jakich mało. 
Strasznie sie, jak go cysor 
uwidzioł. zawstydził. Tak też 
tego Slowioka uczcił, jako 
mało kogo.

o tytuł króla kurkowe- 
(cz)

PAWEŁ RUCKI OJ3O*ViCIClCl

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 34/951W 

mitet 
Miasta 
zorganizował na Kaplicowce, 
na wzór .«pieczenia barana” 
wielki festyn, podczas które­
go licznie zebrani uczestnicy 
rozkoszowali sie smaczna pie­
czenia zbójecka.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 35/952

-jrECHOŁ GOROL, pyrszł 
K roz masziną, a trzeba 

rnu było Iść z potrze­
bą. Co tu robić? Ob- 

zlyro sie, yóni z jednego wa- 
gónu do drugigo, ale nic nie 

W dniach od 14 do 15 wrześ­
nia W SŁUPI NOWEJ POD 
ŁYSĄ GÓRĄ odbędą sie fina­
łowe uroczystości związane z 
tegorocznym sezonem dymar- 
kowym.

Idea zorganizowania tej im­
prezy, posiadającej charakter 
popularno-naukowy, a zlokali­
zowanej nieprzypadkowo w 
centrum dawnej produkcji ±e- 

• iaza. zrodziła eie w wyniku 
odkrycia przez archeologów 
starożytnych stanowisk hutni­
czych w rejonie Gór Święto­
krzyskich.

Świętokrzyski okres górni­
czo-hutniczy rozpoczął swoją 
działalność ok II wieku p.n.e. 
Zdumiewa nas ogrom produk­
cji oraz jej rozprzestrzenienie, 
zaś stanowiska pieców zadzi­
wiają oryginalnością 1 swoi, 
stym wyrazem, nie znanym do 
tad na całym śwlecle. Ilość 
wytapianego żelaza była tak 
wielka, że wystarczyłoby go 
na uzbrojenie całej armii Ju­
liusza Cezara z okresu podbo­
ju Galii.

Głównym elementem impre­
zy dymarkowej są pokazowe 
wytopy żelaza. Objaśnień, do­
tyczących technologii wytopu, 
tradycyjnie Udzielać będą nau-

miniona niedziele Ko- 
Imprez przy Urzcdzie 

i Gminy Skoczów

wiedzioł se już gorol 
tóż wypión tyłek przez 
i wali. A kieryeł to 

z drugigo okna,

61. Kapral 
I Waszyngtón

POWIADAJĄ. że nikie 
rzi ludzie mają dłógi 
rękawy abo dwie lewe 
ręro, że si. im nie chce 

robić. Tak sie trefio aii w 
Ameryce. Była tam tako t ru­
pa wojska, co stawiała słupy. 
Przi każdej grupie jest jaki­
mi dowódca, tóż tam był ka­
pral.

I stawiali jakisigo ciężkigo 
słupa. Kapral ręce w kap­
sach, a ci wojacy jyny na 
kómando: „Hooo-ruk! hooor 
ruk!” Czasym cosi poszeł do 
wyrchu, ale nikiedy nic. 
Wszyscy ci wojacy już byli 
spocóni, a kapral jyny po 
nich wrzeszczał.

Naraz prziszeł ku nim fa- 
kisi panoczek, był pieknie 
ubrany, powiada tymu ka­
pralowi:

— Panie, a ozimu pan nie 
pomaga stawiać tego słupa?

— Jestem kapralem!...
— Nie wiedziałem, panie 

kapral. Przepraszam, panie 
kapral. Tóż jo pumoąym.

— Proszyw bardzo.
Schynył tyn panoczek ka- 

bot, pumóg, 
wili słupa, 
pado:

— Jakby 
kiedy jaka . . „ .
a. pan nie bydzie mug pumóc, 
nó bo pan jest kapralym, to 
niech mi pan da znać.

— A jak sie pan nazywa 
i kim pan jest?

— Nazywam się Jerzy Wa­
szyngton i jestem 
tern Ameryki.

POZIOMO: tron. karo, mag, 
Adas, prąd, parcela, felczer, 
zbir, alka, akr, ki‘a. swad

PIONOWO: trap. ogar, kapli 
ca, Agra, orda, dal, ścierka, 
lek szok. fiat, zlew. rajd.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie ' 

krzyżówki z numeru 34/951 na­
grody książkowe wylosow iii 
Bożena Bernacka z Cieszyna, 
Zbigniew Golus z Ustronia 
oraz Bronislaw Zawadzki z 
Bielska, natomiast z numeru 
35/952 : Zbigniew Kaczmarczyk 
1 Maria Pająk z Cieszyna. Ha­
lina Polok z Goleszowa oraz 
Cecylia tt rzec ze Skoczowa. 
Nagrody wysilamy pocztą.

USTRYJACKÏ CYSOR 
miot pod sebą kupa na­
rodowości. Mioł Niym- 
ców, Poloków, Madzia- 

Czechów, Rumunów,

Od marca ubiegłego roku 
leży w sąsiedztwie Przedszko 
la przy ulicy Miarki w Cie­
szynie 6 rur stalowych o śre­
dnic;/ około 20 cm. Pozostały 
tam od czasu budowy gazo­
ciągu.

Obecnie „wrastają” już w 
ziemię, pełno wokół nich 
szkła po rozbitych butelkach, 
na którym łatwo można się 
skaleczyć. Mimo licznych in­
terwencji kierownictwa 
przedszkola. nikt się nim; 
nie zainteresował.

Jak długo jeszcze bezpań­
skie rury będą straszyły i 
niszczały. Jest to przecież czy 
jaś własność, z której trzeba 
się rozliczyć. (p)

rów.
Serbów, miot też Słowioków. 
A wszyckich już widział, je­
ny Słowioka jeszcze ni. I był 
ciekawy, co też to je za na­
ród. Tóż kozoł jakigo przi- 
kh'dzié. A nie wiedzioł. czi 
to bydzie o dwóch, czi o szty- 
rzóch nogach, tóż kozoł na- 
szykować kąsek siana, owsa 
do szafliczka, żeby mioł co 
zjeść. >

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 1« września b- 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem ■ Rodak 
eta „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”, Mennicza 15. 43-400 
Cieszyn. 

Przed laty podjeto próbę 
uporządkowania tego parku 
leśnego, ale brak dalszej pie­
lęgnacji spowodował ponow­
ny nadmierny rozrost zarośli.

Kiedy ów park przestanie 
straszyć, kiedy fachowcy od 
terenów zielonych w na- 
SLum mieście uzmysłowią so­
bie waae probte mu, ' kiedy 

, wreszcie okoliczni mieszkań­
cy będą mogli cieszyć oko i 
wypoczywać w racjonalnie 
zagospodarowanym leśnym 
ośrodku rekreacyjnym.

PIONOWO: 1. oznaka mo­
narchy, 2. kawał tkaniny, 
płachta. 3. trapi nie tylko de­
biutantów. 4. okowita. 5. rze­
ka lub polski, komputer. 6. wy 
smukła, zaostrzona skała. 7. 
pod marynarką. 8. maszyn i do 
zszywania ubrań. 11. mario­
netkowy prezydent, protekto­
ratu Czech i Moraw, zdrajca 
ojczyzny w czasie II wojny 
światowej. 12. lubimy Ją ko­
muś przypiąć. 13. wada, 
w piosence... miał klawe 
cle, 19. ścianka wieńczącą bu­
dynek 1 zasłania. ica dach. 21. 
...Ina pod Wezwaniem. 22. wle- 
je. 24. szumią Jodły na gór 
szczycie..., 2b. zewnętrzna część 
litosfery.

przysłów ludowych i przypo­
wieści. Zgromadził wiersze 
okolicznościowe, mowy we­
selne. żarty ito.

Po wojnie, w 1919 roku, 
kupił evtre. któr-i do dziś mu 
towarzyszy. Grał na niej, kie­
dy pomagał bratu gospoda­
rzyć w mSejscowei gospo­
dzie. Mówi, że w czasie gry 
nikt sie nie kłócił, cytra bo­
wiem łagodziła spory i zwa- 
d” Teraz gra na niej jego 
najmłodsza córka i wnuczki.

Dwukrotnie z cytra wystę­
pował przed mikrofonami 
Polskiego Radia. Było to w 
latach 1951 i 1956. w audy­
cjach „Spod beskidzkiej wsi”.

Karol SZCŽÚREK ma róż­
ne zamiłowania. Sporządził 
mapę Kostkowic. która syste­
matycznie uzupełnia. Korzy­
stali z niej już nawet gospo­
darze eminv podczas snisów 
rolni eh. W tych akcjach 
kostkowicki kronikarz brał 
zawsze osobisty udział. Do

— My mómy najlepszi tak­
sówki

Anglik na to.
— My by war możne prze­

brali.
A mcuz:
— Francy je żodyn nie prze­

biera.
A był też tam Japończyk.
— E — powiada— borocy! 

My już dziśka mómy najlep- 
szi towary. Na przikład gu­
ma.

Amerykón sie zuśmiychnył:
— Hm. jak my zrobiymy 

gumym, to może z kanóna 
do ni strzylió. a nie prze bije.

— My zamiast stali, dowó- 
my gumym na szify — prawi 
Anglik. — Tego ani torpeda 
nie przebije. Taką mómy tą 
gumym u ytrzimałą.

A Francuz powiada:
— Ale najlepszą gumym 

mómy my. Kie j'si .ny schy- 
nyli chłopa z europlana, le­
ciał dwa tysiące metrów wy­
soko. Jak spad na ziym, z 
chłopa nie i ustało nic, ale 
bóty były calyćki.

Przypominamy, że już w 
najbliższa niedziele. 15 wrześ 
nia spotkamy sie na Star rm 
Groniu w Brennej. aby wziąć 
udział w tradycyjnym „pie­
czeniu barana na rożnie” — 
imorezi" oi sanizowanei od 
lat przez skoczowskie Koło 
.PTTK.

Początek rozpalanie ognisk 
o godz. 10. W programie im­
prezy zapowiedziany kon­
kurs gry na trombicie 1 zma­

gania 
go.

ECHOŁ ROZ jedyn go­
rol do Wiydnia ku cy- 
sarzowi, a pyrszi roz 
był na maszinie. na 

cugu. Ani nie wiedzioł, jako
siednóć, że trzeba kupić bi­
let, ale sie dopytał, Czitać, 
pisać umiol. Ale ta jazda 
trwała kiela godzin i zach- 
ciało sie mu siusiu. Pyto sie 
jednego:

— Je tu kany wynić?
— Każ możesz wynić, kie 

maszina jadzie? Ale możesz 
oto pbdągnóć za tą rączkym, 
to maszina stanie. \

Gorol porwał za rączkym, 
pociągnył, hamulce tak jyny 
zapiszczały, maszina. stanyła. 
Wloz między wagóny, zrobił 
swoi, a kónduktorzi zaczli 
gónić. wrzeszczet:

— Gdo zerwał hamulce?!
Gorol ani nie wiedzioł, cze­

go chcą, ale kierysi pokozoł 
na niego palcym:

— Vno tyn. co je między 
tymi wagónami.

Byli tam szandarzi, sko­
czyli ku niymu, niewiela bra. 
kowało, a byliby mu tam 
nalotali. Pytają się go:

— Po cói to zrobił?
— Boch mustoł iść z po­

trzebą.
— Przeca w cugu są ubika- 

cyje, trzeba było tam iść.
— Na czy jo wiedzioł?
Nie powiedział nic na tego, 

co mu kozoł za tą rączkym 
pociągnyć. Bo górale tacy są 
— możesz na nich drzewo 
rąbać, a nie powiedzą.

Ni mioł piniędzych, coby 
sztrof zapłacić, i sprawa 
poszła do sędu. Ale go unie­
winnili.

POZIOMO: pirat, kibel, me­
wa, rolka, rampa, atlas, kasar, 
Oka. aparat, unik, iterb. Sabą. 
Nairal, Iga. Safed. taras, 
agent, agape, Seul, Ornak, lo­
tos.

PIONOWO: niwa, pjrla. ram­
ka, trasat, klar. akt. balon, 
Lasak. Paria, Akita, Atena. 
Praga, ubieg. Rafael, sitko, 
Baran, rdest.'iktus, ssak. Aga. 
neon.

dziś posiada kompletno wy­
kazy majątków, spisy inwen­
tarza. rodzaje upraw u posz­
czególnych rolników.

ProwadzJ przed winna 
biuro meldunkowe. Z tego 
okresu no lada rejestr miesz­
kańców. Ma stale aktualny, 
bieżąco uzupełniony skoro­
widz zmarłych w Kostkowi- 
tach. Zebrał i opracował ge­
nealogie rodziny Szczurków.

Ostatnio zaczai kompleto­
wać widokówki, które gro­
madzi w specjalnie wykona- 
n' eh przez siebie albumach.

Mimo podeszłego wieku, 
jest bard :o aktywny. Można 
go snotkai na zebraniach 
straży. Kółka Rolniczego, 
czy też nef spotkaniach w 
gminie. Sx vm niezxvykle 
starannym pismem skrzętnie 
notuje 
której 
lat.

• Michał 1 Maria Bojdyso- 
wie z Wilkowic żyli w niezgo­
dzie z powodu lekkomyślności 
żony, która dążyła do finanso­
wego zrujnowania trzeciego 
męża. Pewnej nocy żona posz­
ła z córką do gospody Dobijo- 
wej, gdzie odbywała sir Caba­
na weselna. Po powrocie do­
szło do sprzeczki, w wyniku 
której kobiety położyły się w 
przedsionku między domem i 
stajnią.

Nad ranem _ Michał Boidys 
wstał, poszedł do pokoju, w 
którym spał syn Władysław 1 
zabił go pchnięciem kuchen­
nego noża w głowę. Z kolei 
skierował się do przedsionka, 
gdzie spała żona z córką, 1 po­
derżnął im gardła. Dokonaw­
szy tej masakry, Bojdys po­
zbawił się życia strzałem z 
pistoletu.

Nazajutrz, około godziny 
dziesiątej. Jedna z sąsiadek, 
przechodząc przypadkowo ko­
ło domu, zauważyła, że okna 
są Jeszcze zasłonięte. Ponadto 
ze stajni dochodził ryk głod­
nej krowy i kwik świń. Zaalar­
mowała zatem sąsiadów, któ­
rzy włamali się do domu, do­
konując straszliwego odkrycia.
• Największą gminą powia­

tu cieszyńskiego była Wisla 
(11.002 ha, 4250 mieszkańców), 
następnie Brenna (7.817 ha, 
2841 mieszk.), Istebna (4.828 ha, 
2360 mieszk.). Ustroń (4.342 ha. 
2 360 mieszk.) 1 Czechowice 
(2.830 ha, 8.907 mieszk.). Naj­
mniejszą gminą były Kozako- 
wlce Górne (157 ha, 237 
mieszk.), Harbutowice (176 ha, 
345 mieszk.) i Mnisztwo (184 
ha, 392 mieszk.).

Mimo apeli i „abliczek z 
napisami „chrgń zieleń”, wie­
lu obywateli nie tylko nie 
chroni niezbyt bogatych ob­
szarów zielonych, ale niszczy 
je w przeróżny sposób. Lu­
dzie ' stawiają samochody i 
motocykle na terenach zielo­
nych wydeptują ścieżki, 
urządzają sjesty alkoholowe, 
a ostatnio rozbijają w publi­
cznych miejscach na skwe­
rach i zieleńcach przydomo­
wych... namioty! Celuje w 
tym -orocederzc dzielnica Mu 
11 Jaworowy, połiadająco 
najuboższe w mieście tereny 
zielone.

Ponieważ głosy protestu ze 
strony niektórych mieszkań­
ców, jak i tnonitK Admini-

musisz doczkać, aż 
etanie.

kowcy z AGH i Muzeum Ar­
cheologicznego w Krakowie.

Szczególnie begnta będzie te­
goroczna oprawa kulturalna 
tinału. Na estradzie ..Pod la 
sem” wystąpią czołowe zespo­
ły folklorystyczne 1 estradowe 
województwa kieleckiego.

„Dymarkl Świętokrzyskie” w 
roku bieżącym odbywają się 
po raz ósmy. Organizatorem 
imprezy jest Towarzystwo 
Przyjaciół Ckj nlctwa Hutnic­
twa i Przemysłu Staropolskie­
go w Kielcach.

Ubiegłoroczna Impr.eza prze­
biegała w nastroju zmuszają­
cym niemal każdego uczestni­
ka do przeniesienia się w za­
mierzchłe czasy naszych pra­
ojców.

Na zboczu Łyse! Góry zbu­
dowano prasłowiańską osadę 
leśną na wzćr Biskupina. 
Wzdłuż traktu łączącego Ry­
nek ze zboczem góry ustawio­
no strażnice, na których woje 
strzegli bezpieczeństwę całej 
okolicy. W dole, jak na praw­
dziwa prasłowiańską osadę 
przystało odbywał się jarmark 
oraz kiermasz wyrobów arty­
stów ludowych. W krytych 
strzechą kioskach sprzedawa­
no świątki, wyroby ze słomy.

żywność i napoje. Na estra­
dach az do zmierzchu grało i 
tańczyło 28 regionalnych zes­
połów i kapel. Wieczorem zaś 
zorganizowano niezapomniane 
wprost widowisko Do osady, 
w blasku ogni, przy dźwiękach 
skocznej muzyki, drabiniasty­
mi wozami wjechały dziewczę 
ta w długich białych sukniach, 
z wieńcami na głowach. Zb ni­
mi wpadli na koniach, również 
w stylizowanych strojach sta­
rosłowiańskich, — chłopcy. Pył 
to wspaniały pokaz strojów, 
tańców 1 pieśni. Na piecowisku 
słowiańskiej - osady studenci 
krakowskiej Akademii Górni­
czo-Hutniczej odtwarzali oby­
czaje praszczurów sprzed 2 ty- 
tysięcy lał. Długowłosi męż­
czyźni (wszak starożytni ‘sło­
wianie nie znali fryzjera) od­
prawiali modły do pogańskich 
bożków, rozpalali dymarkl. wy 
taplali rudę i kuli żelazo. Na 
terenie otoczonym palisada 
znajdowało się unikalne w 
skali światowej Muzeum NOT 
Starożytnego Hutnictwa.

ŁYSA GÓRA (595 m) Z koścto 
icm i klasztorem Sw. Krzyża 
(stąd nazwa masywu górskie­
go). W wieku IX i X najwięk­
szy ośrodek kultu pogańskiego 
w środkowej Polsce. W lesie 
kamięnny wal kultury z ‘go 
okresu — 7 m wysoki I 1500 m 
długi — opasujący cała górę. 
Na pin. stokach góry rumowi­
sko skalne tzw. gołoborza, na 
r,ld. fragmenty d iwnel „Pusz­
czy Jodłowej” opiewanej przez 
St. Żeromskiego

Informacji dot. ..dvmarek 
świętokrzyskich” udziela Biu­
ro Tow. Przyiaclół Górnictwa, 
Hutnictwa i Przem. Staropol­
skiego w Kielcach, ul. Mickie­
wicza 12 teł. 452-9? (AK)

U góry: widok starego Cieszyna — zdjęcie wykonane na 
początku naszego wieku z wieży kościoła ewangelickiego. 
Na planie pierwszym gmach ówczesnego gimnazjum — 
obecnej siedziby Technikum Mechaniczno-Elektrycznego. 
• U dołu: składowisko drewna, na którym około lat dwu­
dziestych rozpoczęto budowę hal fabrycznych firmy Brown- 
Boveri — protoplasty dzisiejszej CELMY. * Kolejne archi­
walne zdjęcia naszego regionu nadesłali: Jan Bartkowiak 
z Puńcowa, Rudolt Fober z Cieszyna i fózel 
sly. Serdecznie dziękujemy I • Reprodukcje 

deusz Kopaczek.

stracji Domów Mieszkalnych 
nie odnoszą skutku, trzeba, 
aby sprawą zajęła, się służba 
porządkową, korząc krnąbr­
nych mandatami.

Należy jednocześnie zaape­
lować do straży ochrony 
przyrody o bardziej energicz­
ne działanie. (x)

Park, czy dżungla?
Mało kto, szczególnie z 

czynników kompetentnych, 
chce wiedzieć, że'między uli- 
cańii Świerczewskiego, Mic­
kiewicza i Sikorskiego znaj­
duje się lasek, który byłby 
wcah ładny, gdyby r.ó jego 
kompletne zaniedbanie. 
Dżungla dwumetrowych cha­
szczy utrudnia pięknym drze 
wem wegetację i skazuje je 
na przedufczesną śmierć.

POZIOMO: 1. zmartwienie, 
4. „łyżwy” na kółkach. 7. u 
nas ma zastosowanie grego­
riański. 9. przełożony klaszto­
ru, 10. miasto w Piemoncie 
znane z produl cjl win, It. 
rwetes, rumor. 14. siostra Bal­
ladyny, 15. łajba. 16. niejedna 
na sierści lamparta. 17. brat 
Lecha i Rusa, 18. duch. marą. 
20. meksykańska byliną na 
włókna. 23. samica osą. 25. ślą­
ski .brydż”. 26. inną nazwa 
igławy, 27. osoba przynosząca 
wstyd rodzinie, 2f zraz zawi­
jany.

JEST ŻYWĄ encyklopedią 
Kostkowic Mowa tu o 31- 
etnim. sędziwym, ale 
jeszcze niezwykle żywot­

nym mieszkańcu tej wioski, 
Karolu SZCZURKU.

Chociaż z zawodu jest bed­
narzem. oołowe swego dłu­
giego życia poświecił zbiera­
niu książek wycinków z ga­
zet. starych nieśni, orzvslów. 
kronik itp Był jednvm z za­
łożycieli kostkowickiei stra­
ży pożarnej, która orzed ro­
kiem obchodziła złoty iubi- 
leusz. Do dziś prowadzi do­
kładna kronikę miejscowej 
OSP. w której skruoulatnie 
notuje wszystkie wydarzenia.

Jego oasia. iak sam Dowie­
dział. jesi zbieranie tego, co 
sie może nrzvdac notomnvm. 
chronienie orzed zanomnie- 
niem wszystkiego. i-zvm żyła 
kostkowicka społeczność-

Zgromadził wiec Karol 
SZCZUREK ponad 1000 
książek Szereg Oozycii liczy 
już sobie oonad 200 lat. Jest 
wśród nich jego własna ksiaż 
ka soisana ręczni”, a ukazu­
jąca orzebieg I wojny świa­
towej na terenach Galicji. 
Wykorzystał w niej materia- 
lv orasowe i własne spo­
strzeżenia. iak też opowiada­
nia żołnierzy. Ponadto posia­
da sooro zszvwek gazeto­
wych. Ma m. in. roi zniki sze­
regu oism- wychodzących w 
okresie międzywojennym na 
Śląsku Cieszyńskim.

Karol SZCZUREK 
zszewał i oprawiał te rocz 
niki. Sporządził do tego celu 
własnego pomvslu zszvwarke. 
b na nrase wykorzystał wv- 
clrkacz do owoców. Wszy­
stkie pozycje ma skrupulat­
nie nonumi rowane. posegre­
gowane i opisane.

Z jego księgozbioru korzy­
stała nie tvlko członkowie 
licznei rodzinv. ale i sasiedzi 
oraz osoby postronne, które 
cenią sobie zbieracka pasje 
mi”S-kcńca Kostkowic-

W latach trzydziestych Ka­
rol Szczurek bvł dusza ruchu 
r rtvstvcznego w gminie. Jako 
aktor — amator, wykonawca 
wielu głównych ról. wystę­
pował na deskach wiejskich 
świetlic. 7 tego okresu zebrał 
ponad 44U nieśni. gawęd.

uwidzioł takigo, coby mu 
tam mógło ulżeć. Aż się go 
kierysl pyto:

— Cóż tak gónisz?
bo chcym iść z po- 

T|/aJOŁ SIE ZYNIC Pa- 
jU/Ê weł z dziywka. Un 
[ f g sie pisoł Jan 

a óna Anna 
Tóż poszli da księdza 
głaszki, bo wtedy 
ślubów cywilnych nie 
ksiądz pieknie wpisali: 
Krzan — Jedligówna Anna”. 
Ale byli, borok, wiycie, sa­
mi, wikarego ni mieli żadne­
go, tóż popisali to na hónym. 
Wyszli potym w niedriełym 
na kazatelnicym i powiada­
ją-

— Do związku mai; yńskie- 
go zamiyrzają wstąpić: An­
na z Janym, Jedligówna z 
Krzanym

— Na 
trzebą.

— To 
maszina

— .4 kiejż stanie?
— Wieczór.
A to było w połednie. Tak 

sie ś niego nabijali. Gorol 
pado:

— Do wieczora nie wydyr- 
żim.

— Tóż otwórz okno, spuś 
galaty i rób, co trzeba.

— Ale na polu są ladzie, 
jeszcze mie kiery uwidzi!...

— Dyć cie tu żodyn nie 
zno.

Nie 
rady, 
okno 
uwidzioł 
mioł palicym i ciach! go po 
tym wystawionym tyłku. Go- 

guma

ZEBRALI SIE k.ezi An­
glik, Amerykón i Fran­
cuz. Każdy sie chwalił, 
jaki to mają dobre to­

wary. Amerykón powiada:

ma, rozlosujemy nagrody książ 
ktwe.

Kaleta z WI- 
wykonal Ta-

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
ní leźli prawidłowe rozwląza-



Z CYKLU NASZE DZIECI: jednoroczna Elżbietka S. z Simo- 
radza, bacznie obserwująca otaczający ją świat.

Chomikarstwo 
jest 

szkodliwe
Mimo szybkiego rozwoju 

krojowej bazy wydobywczej i 
przetwórczej, niełatwo dziś 
sprostać rosnącym zodaniom. 
Dotyczy to głównie materia­
łów hutniczych, metali kolo­
rowych, kabli i przewodów, 
tworzyw sztucznych i kauczu­
ku, papieru, cementu i drew­
na.

Powszechnie wiadomo, że 
zapasy tych najbardziej dziś 
poszukiwanych materiołow są 
znaczne. Jaką cześć tego 
cennego majątku można na­
tychmiast włączyć do gospo­
darczego obiegu? Oto pod­
stawowe pytanie, które musi- 
my sobie postawić w każ­
dym zakładzie produkcyjnym, 
w przedsiębiorstwie budow­
lanym i transportowym, wszę­
dzie. ądzie mamy do czynie­
nia z obrotem surowcowym i 
zapasami.

Postawić to pytanie i udzie 
lić wnikliwej odpowiedzi trze­
ba już teraz, w szczegól­
nie ważnym okresie realizacji 
napiętych zadań drugiego 
półrocza i konkretyzowania 
orogramu ostatnieoa roku

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Co roku w skoczowskiej Przetwórni Owocowo - Warzywnej 
produkuje się 800 ton dżemów, 4 tony konserwowanych ogór­
ków, 150 ton różnego gatunku kompotów, marynat i syro­
pów owocowych. Na zdjęciu: beczkowanie ogórków. Q Fot.: 

Paweł Czupryna.

W RAMACH AKCJI „U'ITAMIM-74’'

Tylko nieliczne zakłady 

zatroszczyły sio o pomoc załogom

Zakłady pracy przystępuję 

do społecznego przeglądu

w® SO
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stanu zapasów surowców i materiałów
ř A MOCY DECYZJI Prezydium Rzqdu z dnia 

2 sierpnia br. w całym kraju rozpoczęła się 
kampania przeg'qdu sta.w zapasów, mateća- 

iów, maszyn i urządzeń w gospodarce narodowej.

K
apryśna w tym ro­
ku aura sprawiła, że 
zbiory, zwłaszcza owo­
ców, są o wiele niższe; 
aniżeli spodziewano się wio­
sną. kiedy drzewa 1 krzewy 
zakwitły. Przymrozki zniszczy­

ły jednak kwiaty, w wyniku 
czego drzewa nie obrodziły. 
Dlatego też tegoroczna akcja 
„Witaminy — 74" posiada wy- 
jąikowe znaczenie.

Cieszyńki „Konsum Robotnic 
czy", oprócz bieżącej sprzeda­
ży, przygotowuje na zimę po­
ważne rezerwy warzyw 1 owo­
ców, znacznie wyższe niż 
przed rokiem. We własnych 
nrzechowalniach. wynajętych 
piwnicach i kopcowiskach 
WSS zgromadzi: 100 t cebuli, 
120 t kapusty białej, 30 t kapu­
sty czerwonej i włoskiej, 200 t 
marchwi, 50 t buraków. 50 t 
pietruszki, selcru i porów, po­
nad 100 t jabl-ak, w tym 20 t 
z importu, oraz 4200 t ziem­
niaków.

Podobnie jak w poprzednich 
latach, w celu lepszego i 
sprawniejszego zaopatrzenia w 
warzywa i owoce, WSS włą­
czył się do akcji „Witaminy — 
74". Zakłady pracy nie 'sko­

rzystały jednak z oferty „Kon- 
sumu”, cała akcja ..rozkręca 
się” niemrawo. W wielu za­
kładach nawet jej jeszcze nie 
podjęto, tłumacząc, że więk­
szość załogi mieszka na wsi i 
nie potrzebuje owoców i wa­
rzyw.

Są pozytywne wyjątki. Np. I 
Zakłady Elektro-Maszynowe j 
CELMA przywiozły z woje­
wództw! kieleckiego i rozpro­
wadziły wśród swoich pracow­
ników 1780 kg ogórków, 100 kg 
pomidorów 1 40 kg moreli. 
Niebawem kolejna grupa wy­
ruszy do rejonu Nowego Sącza 
(po 10 t owoców) 1 w rejon 
Pińczowa (po o t cebuli).

W Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej planuje się. wzo 
rem lat ubiegłych zorganizo­
wać zbiorowe wyjazdy pra­
cowników po owoce do Innych 
pobliskich rejonów. Z „Zam- 
polu" w tych dniach wyje- 
dzle samochód po owoce do 
województwa białostockiego, 
zas FACH wysyła swoją grupę 
po owoce do nowosądeckiego, 
skąd mają przywieźć około 5 t 
jabłek.

Cele tej akcji najpełniej 
zostały wyrażone w liście 
Sekretariatu KC PZPR oraz 
Prezydium Rządu, skierowa­
nym do podstawowych orga­
nizacji i instancji partyj­
nych, konferencji samorzą­
dów robotniczych, organów 
administracji państwowej 
oraz jednortek gospodarczych. 
List wyraża głębokie prze­
konanie, że podjęta kampa­
nia pozwoli wygospodarować 
środki do uzyskania istotnej 
poprawy w zaopatrzeniu 
dynamicznie rozwijającej się 
gospodarki narodowej.

Dla zabezpieczenia spraw­
nej realizacji akcji ujawnia­
nia rezerw z inicjatywy Ko­
mitetu Powiatowego pc woła­
no Powiatowy Sztab dp 
spraw stanu zapasów surow­
ców, materiałów, maszyn i 
urządzeń, na którego czele 
stanął sekretarz Zbigniew 
Krajewski. .

Odbyły się już odpowie­
dnie narady robocze z pier­
wszymi sekretarzami podsta­
wowych organizacji partyj­
nych w zakładach produk­
cyjnych miasta Cieszyna i 
powiatu. W trakcie ralizacji

są otwarte zebrania partyjne 
załóg robotniczych, którym 
towarzyszy atmosfera zrozu­
mienia sensu podjętej kam­
panii i rzetelnego stosunku 
do mienia narodowego i ra­
cjonalnego nim gospodarowa­
nia.

Mimo że akcja przeglądu 
dopiero się zaczyna, j< dnym 
z pierwszych zakładów, w 
których ją przeprowadzono 
już w sierpniu, była CELMA.

Przewiduje się, iż do 5 paź­
dziernika wszystkie przedsię­
biorstwa produkcyjne zakoń­
cza przeglądy rezerw, co 
umożliwi podsumowanie wy­
ników samej kampanii i 
sformułowanie wniosków 
praktycznych, (g)

ODZNACZENIA I NAGRODY
dla przodujących rolników
I AK INFORMOWALIŚMY, w czasie uroczystości 

dożynek powiatowych w Brennej, w dniu 8 bm. 
wręczone zostały odznaczenia państwowe i re­

sortowe, przyznane przodującym rolnikom oraz pra­
cownikom przedsiębiorstw i organizacji rolniczych 
naszego regionu.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
udekorowani zostali: Stefan 
Kajzer (PZGS) i Waltruda 
Kożusznik (PZKR).

Srebrne Krzyże Zasługi 
otrzymali: Krystyna Babik 
(Pogórze), Adolf Brudny 
(Haźlach), Maria Bukowczan 
(Ustroń), Władysława Cinal- 
ska (PZGS), Józef Heller 
(Brenna), Franciszek Kajslu ■ 
ra (Zebrzydowice), Augustyn 
Kanafck (Pogórze), Stanisław 
Kwik (SKR Haźlach), Jan 
Mikołajczyk (Chybie), Wła- 
d; sław Niemiec (Godziszów), 
Józef Ochodek (Mnich), Bo­
gusław Sikora (Cisownica), 
Małgorzata Szewczyk (Dębo­
wiec), Józef Wiszczór (Cie­
szyn) i Michał Zawada 
(Istebna).

Brązowymi Krzyżami Za­
sługi odznaczeni zostali: Jan 
Kaleta (Kostkowice), Jan 
Matuszek (PZGS), Jerzy Rau- 
ser (Pruchna), Franciszek 
Rduch (Haźlach), Józef Tobo­
la (Marklowice G.) i Michał 
Urbaczka (Istebna).

Medale XXX-lecia PRL 
przyznano:- Józefowi Dziad­
kowi (Pruchna) i Karolowi 
Zwakowi (Dębowiec).

Odznaki „Zasłużony Pra­
cownik Rolnictwa" otrzyma­
li: Eugenia Babik (Pogórze), 
Paweł Benek (Łączka). A- 
malia Dziadek (Brzezów- 
ka), Adolf Franek (Ogrodzo­
na), Jan Gabryś (Drogomyśl),
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Moment odznaczania Waltrudy Kożusznik i Stefana Kajzera 
Złotymi Krzyżami Zasługi. • Fot:. Tadeusz Kopaczek.A inni? (cz)

W nowym loku akademickim studenci otrzy mają nowoczesną stołówkę, która efektownym 
przejściem połączona zostonie z akademikiem. Q Fot.: Paweł Czupryna.

Studenckie praktyki robotnicze zdają egzamin
RIlAJĄ SWÓJ WKŁAD w budowę i modernizację cieszyń- 
|Wb skiej Filii Uniwersytetu Śląskiego również studenci tej 

placówki. Przez 22 soboty minionego roku akademic­
kiego blisko 20-osobowa grupa słuchaczy uczelni (ci, którzy 
nie zaliczyli wakacyjnych proktyk robotniczych) pomagała przy 
rozbudowie byłego internatu. Dziewczęta i chłopcy pracowali 
niezwykle ofiarnie, zyskując sobie uznanie wykonawcy — 
Re'onowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego w Cie­
szynie.

studentami uczestniczyli w 
ciężkich pracach stropowych 
wykładaniu podłóg itp.

Dzięki tej właśnie pomocy w 
październiku Filia wzbogaci 
się o nowe obiekty, tak po- 
trz.ebnè słuchaczom.

Studenckie praktyki robot­
nicze są dobrą szkołą wycho­
wania, uczą szacunku do pra­
cy. współżycia w kolektywie 

Od sierpnia br. rozpoczęły 
się na placu budowy Filii US 
studenckie praktyki robotni­
cze dla przyszłych słuchaczy 
pierwszego roku studiów. U- 
tworzono 3 hufce, którymi kie­
ruje sz’ab SFR. Ponad 20-oso­
bowa grupa studentek i Siu­
dę ntó w pomagała załodze 
Kombinatu Budownictwa Ogol 
nego „Beskid” przy wykań­
czaniu nowej stołówki. Taka 
snma gruna była zaangażowana 
przy rozbudowie drugiego do­
mu akademickiego, a trzecia 
zatniniona była przy moder­
nizacji pawilonu dla potrzeb 
słuchaczy wychowania plasty­
cznego. Jej członkowie wyko­
nywali również prace porząd­
kowe v/ istniejących już bu­
dynkach Filii.

Takie same grupy pracowa­
ły na budowie w miesiącu 
Wrześniu. Praktykantom za­
pewniono dobre warunki ży­
ciowe. zaś sztab SPR zatrosz­
czył się o rozrywki kultural­
ne i właściwy wypoczynek po 
pracy. Kierownictwo RPRB 
zafundowało natomiast stu­
dentom, którzy pracowali 
wspólnie 7 robotnikami, wy­
cieczkę turvStvczna trasą pęt­
li beskidzkiej.

Należy również wspomnieć o

oraz przekonują młodzież, że 
to co robi, będzie służyło jej 
i przyszłym pokoleniom.

(cz)

wielkim zaangażowaniu w 
rozbudowę cieszyńskiej uczel­
ni pracowników fizycznych Fi­
lii, którzy z robotnikami i

Studentów cieszyńskiej Filii UŠ można spotkać na wszystkich 
odcinkach robót. * Fot.; Paweł Czupryna.

Ifibflti zlodziejaszhwie za kratkami
W nocy z 3 na 4 bm. patrol 

MO znalazł porzucony na 
Kubalonce samochód oło- 

bowy „fiat 126p” z rejestracją 
63-19 SV. Samochód był otwar­
ty, a nadto posiadał wybitą 
boczną szybę. Później dopiero 
się okazało, że stanowi on wła­
sność mieszkanki Katowic K. 
Z. i że „malucha” usiłowano 
skraść. Porzucony samochód 
funkcjonariusze MO postano­
wili zaholować do wiślanskie- 
go Komisariatu.

Nieco później sierżant Kazi­
mierz Bury i kapral Krzysztof 
Orzci zauważyli jadący bez 
świateł motocykl 1 postanowi­
li go zatrzymać, mniemając, 
iż. Jadą nim Hętrzeźwi mło­
dzieniaszkowie. Ci nie zastoso­

wali się jednak do wezwania 
patrolu uciekając w dół Wi­
sły. Zmotoryzowany patrol u- 
uał się zatem w pościg. Moto­
cykliści — najwidoczniej nie 
znający topografii Wisły — 
skręcili w dolinę pod Bukową, 
co przyspieszyło ujęcie pro­
wadzącego motocykl Tomasza 
Tomczaka (zam. przy ul. Trau­
gutta 9/17 w Lubinie), który 
czując się osaczonym, doko­
nał Jeszcze czynnej napaści na 
jednego ze ścigających go 
funkcjonariuszy.

Po jego ujęciu okazało się, 
iż uczestniczył on w usiłowa­
niu kradzieży ..fiata 126p”. i 
tej samej nocy, wespół ze 
zbiegłym Zbigniewem Pietkie­
wiczem (zam. w Osiedlu Błę­

kitnym 13 w Dzierżoniowie) 
dokonał włamania do DW 
„Relaks”. Tam po zaspokoje­
niu głodu i zabraniu z kuchni 
kawałka chleba i szynki mło­
dzieńcy dosiedli stojącego na 
podwórzu motocykla. Paty­
kiem uruchomili silnik, nie 
zdołali jednak włączyć świa­
teł.

Następnego dnia, w wyniku 
energicznych działań służby 
kryminalnej MO. ujęty został 
Wojciech Cieślar (zam. przy 
Brzozowej 18 w Lubinie), któ­
ry odłączył się od kolegów na­
tychmiast po nieudanej kra­
dzieży „fiata 126p”.

Wojciech Cieślar, jak 1 po­
szukiwany Zbigniew Pietkie­
wicz, zbiegli dnia 31 ub. m. z 
Zakładu Poprawczego w Lubi-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

ügaliziiia „iWaw Brenna"Ośrodek campingowy I 
powstaje w Cieszynie

W przyszłorocznym letnim 
sezonie turystyczno-wczasowym 
Cieszyn będzie dysponował 
okazałym ośrodkiem campin­
gowym klasy I, który powsta­
je pod Walką.-

Na ponad pólhektarowym 
ogrodzonym i oświetlonym ob­
szarze. wybudowano Już pawi­
lon recepcyjny, kuchnię i za­
piecze sanitarne. Camping 
otrzyma także iiiebawem świe­
tlicę z częścią handlową. Nato­
miast w II etapie rozbudowy 
stanie na campingu pawilon 
mieszkalny na 50 miejsc nocle­
gowych.

W najbliższych dniach przy­
stąpi się do asfaltowania dro­
gi dojazdowej, dróżek we­
wnątrz ośrodka i chodników 
prowadzących do znajdujących 
się tam obiektów.

W obrębie ośrodka wyznaczo­
no specjalne miejsce dia posia­
daczy przyczep samochodo­
wych. W sumie na campingu 
będzie 150 miejsc namioto­
wych.

Camping pod Walka. ktor->' 
budowany jest środkami Wo­
jewódzkiego Funduszu Tury­
styki i Wypoczynku ma ko­
sztować ponad 3,5 min złotych.

(o z)

W lÎDcu i sierpniu pro­
wadzili w Brennej badania 
członkowie studeckich kół 
naukowych Uniwersytetu 
Śląskiego. Przyszli history­
cy, biolodzy, prawnicy i 
politolodzy. realizujący 
„Program Brenna”, zbiera­
ją materiał do projektowa­
nej monografii gminy, któ­
ra ma zostać opublikowa­
na w roku 1977. Same pra­
ce badawcze prowadzone 
natomiast będą przez 3 la­
ta. przy czym co roku uka­
zywać się będą, w formie 
powielonej, obszerne ma­
teriały sprawozdawcze.

W łecie br. prawnicy in­
teresowali się umowami 
sprzedaży. darowizny i 
dziedziczenia nieruchomoś­
ci, strukturą gospodarstw 
rolnych oraz problemem 
tzw. chłoporobotników.

Bada sie także rozmiary i 
kategorie przestępczości. 
Historycy zajęli się bada­
niem dziejów Brennej od 
okresu feudalizmu do cza­
sów współczesnych. Biolo­
dzy przystąpili do opraco­
wania map roślinności, stu­
diowali stosunki klima­
tyczne, glebowe i wodne 
miejscowości, jak również 
jej walory turystyczno-re- 
kreacyjne. Kolo politolo­
gów opracowuje materiały 
na temat działalności wła­
dzy terenowej, perspektyw 
rozwoju gminy, struktury 
demograficznej i zawodo- 

*wej ludności oraz życia 
'społecznego mieszkańców.

Do końca przyszłego ro­
ku nastąpi podsumowanie 
tegorocznego dorobku ba­
dawczego. (d)

Przedszkole 
dla Koniakowa
Sprawnie przebiegają prace 

przy budowie przedszkola w 
Koniakowie. W obiekcie tym 
znajdować się będzie również 
G mieszkań dla nauczycieli. 
Przedszkole, ktorego koszt wy­
niesie ponad 2,200 tys. zł, ińa 
być oddane do użytku w ro­
ku przyszłym.

Ta niezwykle potrzebna wio­
sce placówka oświatowa bu­
dowana jest przez mieszkań­
ców Koniakowa systemem go­
spodarczym. (CZ.)

Dom Przyjaźni 
i Braterstwa

stanie w Warszawie
Cieszyńska Fabryka Zaników 

Błyskawicznych przekazała na 
ręce członka Biura Polityczne­
go. SfcKretarza KC PZPR Jana 
Szydlaka kwotę 5.000 złotych z 
przeznaczeniem na budowę 
Domu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Warszawie.

Koło „Zampolu” jest jedną 
z najaktywniejszych placówek 
terenowych TPPR, podległych 
Zarządowi Powiatowemu w 
Cieszynie. Jego zasługi w krze­
wieniu przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej zostały uhonorowane 
Złotą Odznaką Towarzystwa.

Obecny dar załogi Fabryki 
Zamków Błyskawicznych ini­
cjuje na naszym terenie akcję 
wspierającą budowę Domu 
przyjaźni.

Tcpepeerowcy z „Zampolu” 
proponują, by w alei przed bu­
dowla umieścić posągi twór­
ców i krzewicieli idei brater­
stwa między narodami Polski 
i Związku Radzieckiego. 

TYGODNIA

D
alsza racjonali­
zacja gospodarki ma­
teriałowej, zainicjowa­
nie powszechnego ru­

chu oszczędzania podsta­
wowych surowców niezbęd­
nych dla poprawy za­
opatrzenia przemysłu, bu­
downictwa i transportu znala­
zły ostatnio wyraz w liście 
Sekretariatu KC PZPR i Pre­
zydium Rządu skierowanym 
do organizacji partyjnych i 
ogniw gospodarczych.

Zakłady przystąpiły do rea­
lizacji ważnego zadania,*  ja­
kim jest dokonanie przeglądu 
rezerw, którymi dysponują — 
po to, by zgromadzony ma­
jątek nie leżał bezużytecznie, 
lecz służył efektywnie popra­
wie zaopatrzenia przedsię­
biorstw. Chodzi bowiem o 
materiały i surowce, któ­
rych rozwijająca się dyna­
micznie gospodarka potrze­
buje coraz więcej.
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Kto pomoże odnaleźć jego mogiłę?

lifikr

PEŁNI STAŁY DYŻUR WETERYNARYJNY
od godz. 16 do 6 dnia następnego

135kr

dla rejonów: Miasto Cieszyn, Gmina Goleszów, 
Gmina Haźlach, Miasto i Gmina Skoczów, Gmi­
na Dębowiec oraz Gmina Zabrzydowice.
Dyżurująca lecznica dla zwierząt udziela pomocy weteryna­
ryjnej w nagłych wypadkach zachorowania zwierząt.

tym właśnie rejonie wybudowano 
dwa efektowne zt das ;enia na przy­
stankach Byrty i Koci Zamek w Ko­
niakowie.

Jak nas poinformował naczelnik 
Leszek Dacia, U trzech wioskach 
wchodzących w skład gminy rozpo­
częto budowę ponad 300 domków 
jednorodzinnych. Tylko w tym ro­
ku wydano 100 kolejnych zezwoleń. 
Najwięcej nowych domów powstaje 
w Koniakowie i Istebnej. Mniej na­
tomiast budują mieszkańcy Jawo­
rzynki. (cz)

psychicznym dziecka jest właśnie 
15 rok życia. Młodzież jest już wów­
czas zdolna do myślenia pojęciowe­
go i do krytycznego spojrzenia na 
rzeczywistość. W wieku tym_ potrafi 
też zrozumieć trudne treści filmu 
oraz jego złożoną formę.

Najwyższą granicę wieku 18 lat 
utrzymano wobec filmów wymaga­
jących od widza odpowiedniego do­
świadczenia życiowego or i: rozwi­
niętej świadomości moralnej I spo­
łecznej. Chodzi tu również o filmy 
zawierające sceny drastyczne.

uprzejmie zawiadamia wszystkich hodowców 
zwierząt gospodarskich, że Państwowy Zakład 
Leczniczy dla Zw‘erząi w Cieszynie, ul. Biel­

ska 3 a, telefon 16-43

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
W CIESZYNIE

rezultati Możliwe, że wiusna 
Chybie leży daleko od nich i uia*  
tego nie mogą jej odnaleźć.

Zwrócić się do Was poradziła 
nam Nina Iwanowna Strielcowa 
z Towarzyjiw. Przyjaźni Radziec- 
ko-Polskitj, która powiedziała, źe 
właśnie Wy możecie nam pomóc. 
Prosimy Was zrtcia o tę pomoc. 
Drodzy Przyjaciele. Mozę włączy 
łyby się do poszukiwań grobu 
Bohatera Związku Radzieckiego 
L. I. RyżiKOwa szkoły Waszego 
powiatu? Za wszelką pomoc bę­
dziemy bardzo wdzięczni.”

Publikując fragmenty listu, ape­
lujemy równocześnie do Czytel­
ników. zwłaszcza z Chybia i oko­
lic, o adsyłanle wszelkich infor­
macji dotyczących walki 1 boha­
terskiej śmierci Leonida Ryżlko- 
wa pod adresem naszej Redakcji. 
Przekażemy je naszym młodym 
korespondentom z Riazanla.

PKO O/CIESZYN
informuje wszystkich posiadaczy oprocentowanych książe­
czek oszczędnościowych z naszego okręgu bankowego, że 
z dniem 1 października 1974 r.

WPROWADZA ODRĘCZNE DOPIS ANIE 
NALEŻNYCH ODSETEK OD 20 ZŁ WZWYZ.

System ten jest wielkim udogodnieniem dla klienta, gdyż 
nie pozbawia go dyspozycyjności książeczką oszczędnościową.

Książeczki można również przekazywać do PKO zbiorczo 
za pośrednictwem ajencji przyzakładowej.

Pamiętaj, że książeczkę oszczędnościową należy co r sku 
złożyć do oprocentowania. Aktualnie 27 min zł nie dopisa­
nych odsetek czeka na swych właścicieli.

To również Twoje pieniądze.

jggURl ZNÓW DOBRA OKAZJA! 
SPRZEDAŻ OBUWIA PO OBNI- 

1ŻONYCH CENACH W SKLE- 
_JmW’ PACH WPHOb

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM

zawiadamia PT Klientów, że od 16 września br. 
rozpoczęła się sprzedaż obuwia całorocznego 

i zimowego — damskiego i męskiego
PO ATRAKCYJNYCH CENACH

Zapraszamy do niżej wymienionych sklepów:
— sklep nr 83 w Cieszynie, ul. Armii Czerwo­

nej 47
— sklep nr 81 w Cieszynie, ul. Armii Czerwo­

nej 6
Poza wyżej wymienionymi sklepami sprzedaż obuwia po 

obniżonych cenach prowadzić będą wytypowane sklepy w 
innych miastach. Adresy podajemy w prasie lokalnej.

134kr

Trzy granice wieku w kinach
Ukazało się zarządzenie ministra 

kultury i sztuki o zmianie zasad 
określania granie wieku, uprawnia­
jącego do oglądania filmów w ki­
nach. Zamiast dotychczasowych 
skomplikowanych przepisów, poczy­
nając od 1 października br. obowią­
zywać będą trzy granice wieku: 
filmy dozwolone od 6 lat, dozwolo­
ne od 15 lat i dozwolone od 18 lat.

Nowe granice wieku biorą pod 
uwagę osiągnięty przez dzieci stan 
rozwoju umysłowego i uczuciowego 
oraz obowią-ujący system szkolny.

Ważnym okresem w rozwoju

Leonid I. Ryżikow
zginął w walce o wyzwolenie Chybia
Do naszej Redakcji zwrócili się 

członkowie Klubu Międzynarodo­
wej Przyjaźni „Mir” ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Riazaniu 
(Związek Radziecki). W ich li­
ście czytamy:

„W naszej szkole uczył się Bo­
hater związku Radzieckiego Leo­
nid Iwanowicz Ryżikow. W czasie 
ostatniej wojny zginął on w Pol­
sce. we wsi Chybie, powtórzyw­
szy czyn Aleksandra Matrosowa. 
Zasłonił mianowicie własnym cia­
łem hitlerowski karabin maszy­
nowy i ocali) w ten sposób życie 
współtowarzyszy walki.

Prowadzimy od dawna korespon­
dencję z polskimi uczniami. po­
szukując grobu Ryżikowa. został 
on pochowany na miejscu swojej 
śmierci, czyli w Chybiu, ale do­
tychczasowe poszukiwania, pro­
wadzone razem z uczniami ósmej 
klasy szkoły w Krynicy, nie dały

Coraz piękniejsza
Istebna, jedna z najbardziej uro­

czych miejscowości n iszego powia­
tu, staje się coraz piękniejsza. Ostat­
nio wybudowano w centrum wioski 
ponad 700-metrowy deptak, przy 
drodze od szkoły do skrzyżowania. 
Wiele prac wykonała młodzież szkol 
na i członkowie ZSMW.

Poszerzono również skrzyżowanie 
na Rogowcu. Ograniczono ruch ko­
łowy z centrum w kierunku Konia­
kowa- Dzięki temu można by to uru­
chomić komunikacje autobusową 
przez przysiółek Byrty w Jawo­
rzynce, w kierunku na Żywiec. W

W Istebnej trwa budowa 

nowej remizy OSP
Już w przyszłym roku strażacy z 

Istebnej wzbogacą się o piękną remi­
zę. W obiekcie, którego budowę nie­
dawno rozpoczęto, znajdować się będą 
trzy garaże, magazyny na sprzęt, mie­
szkanie dla gospodarza, sala widowi­
skowa z pełnym zapleczem i kilka po­
koików mieszkalnych.

Obecnie strażnica jest gotowa w sta­
nie surowym. Niebawem przystąpi się 
do wykonywania dachu, zimą nato­
miast rozpocznie się zakładanie insta­
lacji elektrycznej, wodno-kanalizacyj­
nej i centralnego ogrzewania.

Remiza budowana jest systemem 
społecznym, przy wydatnej pomocy 
strażaków. Wartość czynu społecznego 
szacuje się już na kwotę ponad 500 
tys. złotych. Cały obiekt ma koszto­
wać 1.700 tys. zł.

W pobliżu remizy, przy drodze pro­
wadzącej do Koniakowa, rozpocznie 
się w przyszłości budowę gminnego 
domu administracyjno - handlowego. 
Przewiduje się w nim pomieszczenia 
dla Urzędu Gminnego i sklepów: spo­
żywczego oraz branży przemysłowej.

(cz)

• W gospodarstwie Alojzego Hanu­
sa w Pogwizdowi© (nr domu 84), dnia 
7 bm. wybuchł pożar. Spłonęła sto­
doła oraz chlew. Trwa dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyny pożaru.

Dnia S brr. w Ustroniu potrącona 
została przez samochód osióowy An­
na Cbraścinh (zam. przy ul. 1 Maja 
83 w Ustroniu), kti .a znajdując się 
w stanie nietrzeźwym, weszła i lagle 
na jezdnię. Ranną kobietę przewiezio­
no do szpitala.

warszawie). „Fiat" został rozbity do­
szczętnie. a kierowca oraz pasażerka 
Zofia Łada z Ciechanowa, na jkutek 
poważnych obraźer. ciała, vrzewiezie­
ni z-» tali do szpitala. Straty sięgają 
kwoty 100.000 zł. •

• Na autobu PKS SC 2-3«  naje­
chał z tylu jadącv na motocyklu „ja­
wa” 27-71 SC Bronisław Pustów ka 
(zam. przy ul. Objazdowej 16b w Sko 
czowlc) Kraksa, w wyniku której 
B. Fu.tówka został na szczęście tylko 
lekko ranny, vydarzyla się dnia 8 
bm. w Nlerodzlmlu.

*

• Tego ‘jmego dnia 1 w tej samej 
miejscowości doszło do bocznego zde-

Spotkanîe z kombatantami tak

Odznaczenia i nagrody

Komunikat o szczepieniach ochronnych

Za kratkami
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Ustroniu Zbl,-nk w

(tk)

KTO ZGUBIŁ?
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PIĄTEK, 20 WRZEŚNIA

(STRAWA

WTOREK, 17 WRZEŚNIA

SOBOTA, 21 WRZEŚNIA

Środa, u września

NIEDZIELA. 22 WRZEŚNIA

CZWARTEK, » WRZEŚNIA

W środę. 11 września br. w kluole 
„Metz jwiec" w Cieszynie odbyło się 
uru< zyste spotkanie byłych żołnierzy 
i uivžnióv obozów koncentracyjnych 
z aktywistami Związku Młodzieży So-

8.30 Wiadomości, 0.05 Dama ze szkła 
— Inscenizacja telewizyjna (cz. I), 10.15 
Magazyn ciekawostek, 16.10 wiadomoś 
ci, 10.20 Klub Młodych, 17.10 Program 
rozrywkowy, 17.45 Wiadomości. 18.00 
Dobranocka, 18.10 Było nie było, i9.00 
Wiadomości, 10.30 Tajemnica zagadko­
wego napisu, 2(*  00 Nasza ojczyzna, 
22.00 Kanada — ZSRR — spotkanie ho­
kejowe.

którym Ftetkl jwicz „zaopatrzył' 
w pet ukę. 
ostrzyżony 1 przy 
włosów zamierzał 
ne rozpoznanie.

rowanym przez Andrzeja Kiszę (zam. 
przy ul. Wolności 4 w Świętochłowi­
cach). Pńsażei ,tiata” Włoch Ettore 
Pešci (z Medlolanui oraz jadąca „mus. 
calem” Zofia Knlpa (z Ogrodzleńca) 
zostali ranni. Pogotowie przewiozło 
Ich do szpitala. Trwa dochodzenie w 
celu ustalenia przyczyny wypadku.

Rozpisane za nim listy gończe umo*  
i.iwfly rozpoznanie operatywnego zło. 
dziejaszka. Został on zatrzymany dnia 
» bm. rano w jednym z parków Lu­
blina. do kar" niezwłocznie odjechał no 
„działalności” na naszym terenie.

do rowu, po czym kabiną 
drzewo. Ofiar w ludziach 
straty wynoszą ok. 10.000

• Zderzenie dwóch samochodów o- 
sobowych miało miejsce także 0 bm. 
w Mlędzyiwleclu, na skrzyżowaniu z 
drogą prowadzącą do Goleszowa. Zde­
rzył się „fiat 125p” taxi 11-80 SV, któ 
rym kierował Stanisław Wójcik (zam. 
przy ul. Spółdzielców 18 w Bielsku- 
Białej) z „musealem” 62-40 SB, kle-

cjalistycznej Zakładów Elektro-Ma- 
szynowych CELMA w Ci ..zynie.

Wszyscy kombatanci otrzyma.1 od 
zebranych ZMS-owców wlazanki czer­
wonych goździków, (kar)

W minioną niedzielę tradycyjne 
gimnne święta plonów odbyły się w 
Haźlachu, Istebne*  i Ochaba h. Po 
przemarszu korowodów dożynko­
wych \vystepowałv zespoły regio­

nalne I szkolne. Następnie odbywa­
ły się festyny ludowe.

Z okazji dożynek gminnych w 
Ochabach czynna była przez 3 dni 
ciekawa wystawa obrazująca doro­
bek 10 Kół Go„podyń Wiejskich, 
oraz instytucji współpracujących z 
rolnictwem, działających na tere­
nie miasta i gminy Sl.oczów. Zapre­
zentowano także efektowne okazy 
warzyw i owoców wyhodowanych 
przez nasze gospodynie W prze­
prowadzonym konkurs!:- naiwvajj 
oceniono ekspozycje z Kiczyc, Ko­
wali i Skoczowa.

Jak nas poinformowano, mimo 
największych w naszym powiecie 
zadań planowych, w mieście i gmi­
nie Strumień zakończono już tego­
roczną akcję skupu zbóż.

13.40 zapachy, 16.10 Ri zmewl; my po 
rosyjsku, 1710 Herbatka tańcująca, 
18.00 Dobranocka, 18.10 Muzyka roz­
rywkowa, .3.00 wiadomości 19 30 Kie­
runek — jakość. 20.00 Tejny agent, 
21.10 Wiadomości, 21.40 Prcjram pu­
blicystyczny.

będą 
ogóle nie 

wyżej wy- 
jeden lub 
trzykrotnie

PROGRAM II: 13.20 Wiadomości, 
15.25 Cienie nad Notre Dame — film 
NRD rez. II). 16.25 VZKG Ostrawa — 
Skoda Pilzno — spotkanie ho.rejowe, 
19.00 Wiadomości, 19.30 Łowieckie ścleż 
ki, 10.45 Wytwory 1 producenci. 20.00 
Program tnuzycznR telewizji NRD, 
21.30 Dziennikarz — film radziecki 
(cz. II).

W Cieszynie ,w pobliżu przejazdu 
kolejowego na ul. Armii Ludowej, 
dnia 11 bm. rzucił się pod pociąg 
Jan Kopeć (na stałe zamieszkały przy 
ul. Tyskiej 40 w Kobiórze, czasowo 
przy ul. Sienkiewicza 13 w Cieszynie). 
Jan Kopeć cierpiał na zaburzenia 
psychiczne.

0.30 Wiadomości, 0.05 Dom pełen 
muzyki, 9.30 Ks.ą. ki dla najmłod­
szych, 10.00 Wykłady z ekonomii poli­
tycznej, 10.30 PrzeO-lęhlorstwa oferu­
ją, 11.05 Prawa 1 powinności. 11.30 Na 
półkach księrarsklch. 16 00 Wiado- 
moLci, 10.05 Jan Amos Komenský, 
16.30 Program dla uczniów 17.00 Mło­
dymi oczyma, 17.45 wiadomości, 18.00 
Dobranocka, 18.10 Automotorewla, 
18.40 Chwila piosenek. 18.50 Targi 
brneńskle, 10.00 Wiadomości. 19.30 
Spotkanie z przyjaciółmi, 19.65 Slavia 
Praga — Karl Zeiss Jena — spotkanie 
pilkan kie, 21.50 Wiadomości, 22.10 Z 
tajemnic żyda. 22 35 Slovan Bratysła­
wa — RSC And er ledit Bruksela — 
.potkanie piłkarskie.

0.00 Wiadomości, 9.03 Woda, przyro­
da l my, 9.2. Do startu — film ra­
dziecki, 10.56 W.adomośd, 15.15 Wia­
domości, 15.20 Klucz do poznania (nu- 
zykl, 16.45 Wykłady z ekonomii poli­
tycznej, 16.15 Z żyda pionierów, 16.35 
Horyzont 74 17.00 Jaskółka. 17.40 Przy 
jadele z Bułgarii 17 55 Tar”! brneń­
skle, 18.00 Dobranocka, 18.10 Nisza 
Ojczyzna. 19.00 Wiadomości, 19.30 Do 
wn**'rza  ziemi, 20.00 Dama ze szkła — 
inscenizacja telewizyjna (cz I), 21.10 
wladomośd. 71.35 Produ'-cji samolo­
tów sportowych, 22.05 Ostatni miesiąc 
jesieni — film radziecki.

Na Skalltem w 
Pietkiewicz dokonał napadu nr Á. " 
której zagroził użydem noża, jeśli nic 
odda mu posiadanych pieniędzy oraz 
n;eslonych w siatce produktów spo­
żywczych. Kobiecie udało się zbiec 
1 powia lomić organa MO. Pietkiewicz 
ukrył się w szopie na budowie pod 
Bukową, skąd zabrał niezbędne do 
włamań narzędzia. „Na robotę” wy­
szedł dopi ro w nocy z 6 na 7 bm. 
włamując się kiosku — rożna w 
Ustroniu - Polanie, z którego zabrał 
3Sn zł gotówki. 1 kg kiełbasy. 2 butel­
ki piwa I gumę do żucia Z koldl 
przygotowywał się do włamania do 
pavilonu handlowego obok przystan­
ku PKP Maźvł 'uż „unieszkodliwić” 
zewnętrzną lampę, ale w momencie 
mocowania się z ubezpieczeniem zo­
stał spłoszony. Uciekaj ic, zgubił...

rżeniu 'amochodów „fiat” 125p b6-2z 
SK, którym kierował Marian Kukucz­
ka (zam. przy ul. Bluszcza 18 w Ka­
towicach) z „wartburgiem” SR 48-74. 
Ten ostatni sygnalizował migaczami 
zamiar skręcania w tewo. a mimo to 
kierowca „fiata*  wykonał manewr 
wyprzedzania. W kraksie został ran­
ny pasażer „wartburga” Kazimierz 
Gawlik, którego przewieziono dc izpl 
tala. Szkody szacuje się ną ok. 10.000 
złotych.

perukę. Tej samej nocy dokonał ostat­
niego w cleszyńsk m regionie włama­
nia: w ośrodku „Praktyczna pani” w 
Ustroniu skradl 2 peruki oraz odzież, 
ł;cznej wartości ok. 5.000 zł. Z tym 
łupem zniknął bez śladu.

Drue 11 bm r.a ul PPH w Cieszynie 
piacownik cieszyńskiego Urzędu Te­
lekomunikacyjnego Teofil Tomica 
znalazł kluczyki samochodowe. Moż­
na je odebrać w sekretariacie Redak­

cji GŁOSU.

Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Cieszynie za­
wiadamia, że w czasie od 23 do 26 
września 1974 r. na terenie miasta 
Cieszyna I powiatu cieszyńskiego 
odbędą się szczepienia ochronne 
przeciwko chorobie Helnego-Me- 
dina metedą doustną szczepionki

8.00 Kompas, 0.00 Wladomośd, 9.35 
Bajki 1 baśnie, 10.35 Tajemnica An­
dów - film NRD (cz. III). 12.05 Roz­
mawiamy po rosyjsku, 12.35 Rozma­

kamy po niemiecku, 13.05 Wiadomoś­
ci, 13.10 Koncert muzyczny 13.25 Cza­
rodziejski świat bajek, 14.35 Sebastian 
— serial (cz. III), 14.55 Fantazje stu­
lecia, 15.25 Balet na jeziorze, 16.00 
Sonda, 16.25 Kalejdoskop estradowy, 
17.25 Karol i ja - komedia filmowa, 
18.50 Dla zdrowia, 19.00 Wiadomości, 
19.45 Nad listami widzów, 20.00 Koniec 
semestru — sztuka telewizyjna, 21.00 
wiadomości, 21.15 Muzyka. 22.5( Ka­
nada — ZSRR — spotkanie hokejowe.

każę zwyczaj, cieszyńskie gaździnki w święcie plonów uczestniczyły 
w strojach regionalnych. QFot.: Tadeusz Kopaczek.

8.30 Wiadomości, 9.0_ Ardersen — 
bajkopisarz, 9.25 Victoria Regla — in­
si nlzacja telewizyjna, 11.05 Systemy 
miar, 11.35 Rozmawiam . po rosyjsku, 
12.05 Lekarz 1 wy 12.40 Wiadomości, 
15.45 Szkoło sportu 16.09 Przedsiębior­
stwa oferują, 16.30 Herbatka tańcują­
ca,. 17.05 Speleologia w służbie czło­
wieka, 17.55 Targi brneńskle, 18.CJ Do­
branocka, 16.10 Magazyn ciekawostek, 
18.50 Służba kryminalna poszukuje, 
19.00 Wiadomości, 19.30 To nie wyma­
ga spokoju, 20.15 Tajemnica Andów — 
film NRD (cz. III), 21.35 Wladomośd 
22.00 Muzyka, 22.41 Spotkanie z leka­
rzem.

nie. gdzie dokonali kilku włamań, 
m. in. do zakładu fryzjerskiego, w

- _____ *.l"  »IQ
Był bowiem całkowicie 

pomocy sztucznych 
utrudnić ewentual-

• Na ul. Bielskiej w Cieszynie, dnia 
3 bm. potrącona Została przez mo‘ - 
cykl przebiegająca przez Jezdnię 8- 
lenla Renat» Martynek (zam. przy ul. 
Nowotki w Cieszynie). Ranną dziew­
czynkę pogotowie przewiozło do szpi­
tala.

• Niecodzienny wypadek wydarzył 
się dnia 3 bm. w Haźlachu. Tamtejszy 
rolnik Adam Kajzar <nr don,u 24) 
wiózł do stodoły jęczmień i owies. 
Ponieważ pojazd został zbyt wysoko 
załadowany, słoma zaczepiła o pr<‘ - 
wody elektryczne. owotiując Ich 
zwarcie. Na skutek powstałego 
iskrzenia, słoma zapaliła się. Usiłu­
jący uratować plony Adam Kajzar 
doznał lekkich poparzeń. Straty wy­
noszą ok. 6000 zł.

• Na rozwidleniu dróg na Kubalon- 
ce w Istebnej, dnia 5 bm doszło do 
zderzenia samochodów ciężarowego z 
osobowym. Towar,,» - „Ifa" KX 25-43 
którą kierował Stanisław Leplerski 
(zam. w Soli 288) udei yła w prawy 
bok „Fiata 12»p 91-80 W7 za któregi 
kierownicą siedział Mieczy: ław Sob­
czak (zam. Drży Ul. KRN 56a/58 w

• W Zamarskach. i nia 3 bm. samo­
chód ciężarowy „star” SC 08-82, kiero­
wany przez Jan» Mojslewiczu (zam. 
przv ul. 22 Lipce 22 w Cieszynie), na 
skutek zjechania na miękkie pol» cze 
osunął się 
uderzył w 
nie było, 
zł.

8.25 Wiadomości, 9.00 P-jkl 1 baśnie, 
9.30 Niewolnicy diabła — film radziec­
ki, 10.50 Sport, 12.15 W1 ićomośd, 12.20 
Magazyn rolniczy, 1Z.45 zwierciadło 
tygodnia, 13.15 Tydzień w obiektywie, 
13.35 Z telewizją po kraju. 14.00 Spor­
towe popołudnie 16.30 Halo, niedziela, 
18.?b Dla zdrowia, 16.40 Dobranocka. 
19.00 Wiadomości, 19.35 Bramki, punk­
ty, sekundy. 19.60 Chwila noezjl, 20.00 
Dama ze szkła — Inscenizacja tele­
wizyjna (cz. II), 21.05 Wiadomości, 
21.25 J. Fuczlk jako reporter, 21.55 
Nocny koncert

PONIEDZIAŁEK, 23 WRZEŚNIA

Z okazji tradvivlnvch uroczy­
stości dożynek powiatowych w 
Brennei — przesyłam Wam naj­
serdeczniejsze pozdrowienia.

W tym tak bardzo ważnym o- 
kresic dla Polski Ludowej wszy­
scy rolnicy, hodowcy 1 pracow­
nicy przemysłu rolnego dali wy­
raz zaangażowania i poparcia 
dla przemian zachodzących w 
budownictwie socjalistycznym 
naszej Oiczyzny.

W dniu dorocznego ’ Święta 
Plonów — pragnę za Waszym 
pośrednictwem prze1 zać rolni­
kom nicknej Zi»mi Cieszyńskie I 
podziękowania za wielki wysiłek 
i trud, takiego nie szczedzon > 
przv tegorocznych ciężkich żni­
wach.
GEN. BRYG. JĘDZY ZIĘTEK 
CZŁONEK RADY PAŃSTWA 
PRL
WOJEWODA KATOWICKI

1.1 -valentną.
Szczepieniom podlegać 

dzieci : dotychczas w 
szczepione, szczepione 
mienioną szczepionką 
dwa razy, izczeplone
podstawowe przeciwko chorobie 
lleinego-Medina przed rokiem.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Odznaczenia i na"-ody dla rolników 
Jan Gafrrys (Pruchna), Paweł Glaj- 
car (Puńców). Maria Holeksa (Bren­
na), Karol Kaleta (Haźlach). Broni 
sław Kania (Pogwizdów). Gustaw 
Krożołek (Kozakowiee). Rudolf Krzy 
woń (Gumna) Władysław Lach (Mar 
klowice G ). Karol Macieiczek (Mnj- 
sztwo), Emilia Michalczyk (Brzo­
zówka). Jan Orawski (Ustroń) Anna 
Pilch (Wisła), Karol Skok 'Baków). 
Jerzy Stec (Mnich). Bronisław Sliż 
Iskrzyczyn), Władysław Szajt< r 
(Ochaby). Altin Sztefka (Drogomyii) 
Karol Sztwiertnia (Bładnice G i Je­
rzy Wania (Drogomyśl). Paweł Wen 
glorz (Kaczyce), Franciszek Wrzoł 
(Kończyce M.) Michał Zogata (Ja­
worzynka). Karol 2wak (Dębowiec).

Wręczone zostały także nagrxly 
pienięzn» | dyplomy laureatom kon 
kupsu „Mistrz produkcji zwierzęcej” 
O*rzymall  Je — za najlepsze wy­
niki. uzyskiwan w orodukcji mle­
ka: Kry: tyna Babik (Pogórae). Jan 
Bujok (Wisła) i Karol Gabryś 
(Mnich): za efekty w produkcji z”W 
ca wołowego- Jzrzy Harwot (Godzi­
szów). Adrm Mrowieć (Bików) i 
Bneusław Sikora (Cisownica), w pro 
dukcii żywca wieprzowego- Anna 
Kowalska (Bogusiowie ’ Franciszek 
Rdnch (Haźlach) i Michał Urbaci.ka 
(Istebna).

W konkursie owe: arskim na jlep- 
sz ■ wvnik! uzyskał'- Antnrl Knwik 
(Brenna). Rudolf Sztwiertnia (Us­
troń) i Fran-iszek Wawrryri^k (Koń 
ezvee R,). n=tomipst Józef Obracaj 
(Pruchna) jest czołowym producen­
tem rzepaku, (tk)

■ ja*■■■Brałrrw»«
W dniu 10 września 1974 r. 

zniarł w wieku 53 lat
Teobald

BLATTAN 
długoletni pracownik WSS — 
Oddziału Skoczów — Ustroń, 
kierownik działu Inwestycji, 
zasłużony działacz społeczny ł 
•związkowy, odznaczony Sre­
brną Odznaką ..Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Ka­
towickiego**,  Złota Odznaką 
PTTK I odznaką Zasłużony 
działacz ruchu spółdzielczego’*.

Z żalem żegnamy sumienne­
go 1 cenionego pracownika o- 
raz serdecznego Kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczu­
cia.

ZARZĄD 
i RADA ZAKŁADOWA 
WTSS
O/SKOCZÔW — USTROŃ 
w USTRONIU

Za wyrazy wzpólczncia, 
wieńce i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszego drogiego 
Męża, Ojca i Teścia

ip. Witolda 
ŻYŁY

Dyrekcji, Radzie Zakładowej 1 
współpracownikom a Przedałę- 
bloratwa Remontowo-Monta- 
żowego ,,PREMON” w Cieszy­
nie oraz wszystkim krewnym, 
sąsiadom 1 znajomym serde­
czną podziękowanie składa

ZONA. CÔRKA I ZIĘĆ

Za wyrazy współczucia, 
P wieńce i kwiaty oraz udział w 

pogrzebie naszego drogiego 
Męża, Ojca, Brata, Tetcia i 
Dziadka

ip. Franciszka 
KENDZIURA

Dyrekcji I Radzi*  Zakładowej 
.Cieszyńskich Zakładów Karto- 
niarskich, kolegom, współpra­
cownikom. znajomym oraz są­
siadom serdeczna podziękowa­
nie składa

rodzina

Za okazaną pomoc, wyrazy 
współczucia, kwiaty i wieńca 
oraz udział w pogrzebie nasze­
go drogiego Męża i Ojca

ip. Grzegotza 
JASKULLI

Dyrekcji, Radzi. Zakładowej, 
kolegom I współpracownikom 
z Oddziału PKS oraz Polskiego 
Związku Motorowego w Cie­
szynie serdiezni podziękowa­
nia składa

ZONA I SYN

)ŻARV
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Newe prawo lokalowe (3)
ASZ CYKL PUBLIKACJI na temat nowego prawa lo- 

I jałowego spotkał się ze znacznym zainteresowaniem
Czytelników. Niestety, nie możemy odpowiadać na 
wszystkie indywidualne listy i telefony w tej sprawie, 

wybraliśmy jednak z obfitej korespondencji pytania, odpo­
wiedź na które może zainteresować szersze grono Czytel­
ników.
f-isaliście. że w określanych wy­

pal ;ach zamienny lokal mieszkalny, 
o ile brak możliwości przy działu 
takiego lokalu w tej samej miej­
scowości, można przydzielić w miej- 
saowoścj pt bliskiej. Określenie „po­
bliska” jest bardzo nieprecyzyjne.

Istotnie, ale ustawowo nie da się 
wszystkiego dokładnie określić. 
Przepis przewidujący możliwość 
przekwaterowania o«oby nieupraw­
nionej z mieszkania funkcyjnego do 
lokalu zamiennego znajdującego się 
w pobliskiej miejscowości został 
wprowadzony ze względu na trud­
ności w dostarczaniu lokali zamien­
nych na terenach wiejskich. Może 
on być stosowany jedynie wówczas, 
gdy nie ma możliwości przydziele­
nia lokalu w miejscowości, w której 
osoba przekwaterowywana zamiesz­
kiwała dotychczas.

Artykuł fi, ustęp 3, punkt 2 prawa 
lokalowego mówi jedn.ik wyraźnie, 
że prz ^kwaterowanie do innej miej­
scowości jest dopuszczalne tylko pod 
warunkiem, że „nie pogorszy to 
nadmiernie sytuacji osób przekwa- 
terowywanych". W różnych kon­
kretnych sytuacjach kierować się 
zatem trzeba takimi okolicznościa­
mi, jak: możliwość korzystania z 
publicznych środków lokomocji, o- 
dległość od miejsca pracy, ośrodka 
zdrowia, przedszkola, żłobka, skle­
pów itp.

Ważna jest zatem nie tyle odle­
głość od dotychczasowego miejsca 
zamieszkania, ile indywidual­
na ocena, czy przekwaterowa­
nie lie spowoduje pogorszenia sytu­
acji przekwaterowanych osób.

Czy ktoś, kto zajmuje mieszkanie 
służbowe, musi je opuścić po przejś­
ciu na emeryturę?

Nowe prawo lokalowe, o czym już 
pisaliśmy, nie zna pojęcia mieszka­
nia służbowego, na miejsce którego 
wprowadzono termin: mieszkanie 
funkcyjne. Jest to mi—zkanie, któ­
rym dysponuje jednostka gospodar­
ki uspołecznionej, a które przydzie­
la się wyłącznie pracownikowi:

a) wchodzącemu w skład pogoto­
wia produkcyjnego i technicznego 
(a więc takiemu, który musi być 
zawsze ,.pod ręka”).

b) którego charakter pracy wyma­
ga zajmowanie mieszkania w da­
nym budynku, lub zespole budyn­
ków-

Ï, i hwF.ą zaprzestania wykonywa­
nia funkcji, które uzasadniają zaj­
mowanie mieszkania funkcyjnego, 
pracownik zobowiązany jest je o- 
puścić. Osobie przechodzącej na ren­
tę, lub emeryturą Przysługuje jed­
nak prawo do lokalu zamiennego. 
Oznacza to. że zaproponowane mie­
szkanie powinno odpowiadać start' 
dardom (powierzchnia, wyposaże­
nie techniczne itp.) dotvehzas zaj­
mowanemu Obowiązek dostarcze­
nia lokalu zamiennego ciažv na za­
kładzie pracy w którvm zajmują­
cy mieszkanie funkcyjne bvł za­
trudniony.

Je* * *eli k*ni  sie wprowadzi do mie­
szkania samowolnie, podłoga karze 
aresztu, ograniczenia wolności, lub 
grzvwn» zostaje także przymuso­
wo przekwaterowany do pomiesz­
czenia zastępczego. Czy w takim 
wypadku nnleży także zapewnić 
minimum 5 me*r*w  kw. na osolte?

zostanie uporządkowany 1 zagos­
podarowany przez Siemianowic­
kie Zakłady Przemysłu Cukierni­
czego wspólnie z Miejskim przed 
slęblorsŁwe n Gospodarki Komu­
nalnej. Schody przy ul. Szybiń- 
sklego zostaną wyremontowane w 
br. przez Miejską Służbę Drogo­
wą. zaś schody przy ul. Kluckie- 
go zobowiązała się wykonać w 
czynie społecznym Cieszyński. 
Gruną Robót Bielskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłowego — 
Urząd Miejski w Cieszynie.

• Na co kto czeka: wydział 
Oświaty 1 Wychowania oraz Kul­
tury zainteresował się domem na 
uczyrlela w Wiśle Głębcach i spo 
woduje usuniecie wad kanaliza­
cyjnych — Urząd Powiatowy w 
Cieszynie.

• W odpowiedzi ob. L. Kwa- 
śniewskiej: z personelem Baru 
Mlecznego przy ul. Szersznlka 
przeprowadzono rozmowę na te­
mat taktownego obsługiwania 
klientów — WPPG Oddział Cie­
szyn.

• Nie chcą takiej manił; rynki: 
Z-vrócono sl do Działu Druków 
Centrali Robotniczej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Łodzi 
o wykonanie w terminie natych­
miastowym nowych etykiet na 
mandarynkę z prawidłowym 
brzmieniem miejscowości — GS 
„Samopomoc Chłopska” Zebrzy- 
dowice-Hażlach.

• Nie chcą takiej mandarynki 
(raz jeszcze): Zniekształcenie na-* 
zwy było przypadkowe. Proponu. 
je się wykorzystanie etykiet przy 
uprzednim ostemplowaniu Ich ple 
czątką firmową. Zlecono już do 
produkcil 300.000 nowych etykiet. 
Icb wykonanie planuje się na 
przełom września I października 
— CRS „Samopomoc Chłopska” 
D?lał Druków Oddział w Łodzi.

• W odpowiedzi ob. Urszuli 
Mach: Po przeprowadzonym do­
chodzeniu stwl rdzono że leśni­
czy Mai łan W’lczek dokonał od­
strzału wałęsającego się bez obro­
ży 1 kagańca psa zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami o hodo­
wli ochronie zwierząt łownych 1 
prawic łowieckim — Lasy Pań­
stwowe Nadleśnictwo Wisła.

»
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bieżącej pięciolatki. Właśnie o be c- 
n i e jest niezwykle istotne, by 
wszelkie zapasy, przekraczające po­
trzeby produkcyjne zakładu i zale­
gające bezużytecznie składowiska 
materiały odpadowe szybko 
trafiły we właściwe ręce. By wyko­
rzystane zostały dla zwiększenia do­
staw towarów przeznaczonych na 
aopatrzenie rynku i na eksport, 

by ułatwiły realizację szerokiego 
programu inwestycji.

Zrozumienie tej konieczności mu­
si być powszechne. Każda ini­
cjatywa załogi, śmiała myśl tech­
niczna kadry inżynieryjnej może 
okazać się bezcenna dla racjonal­
nego i produktywnego wykorzy­
stania surowców i materiałów, słu­
żąc poprawie zaopatrzenia.

Chodzi o sprawę niezwykłej wa­
gi dla dalszego rozwoju gospodar­
ki i realizacji ambitnych zamie-zeó 
oolityki socjalnej. W obecnych wa­
runkach kształtowania się wysokich 
cen na surowce w świecte, racio­
nálně wykorzystanie materiałów to 
bowiem podstawa obniżenia spo­
łecznych kosztów produkcji, uzyska­
nia wyższej konkurencyjności i no­
woczesności wyrobów polskieoo 
przemysłu.

Zadanie iest konkretne, a w 
jego rea'izacji liczyć się będą w y- 
mierne efekty. Prace zespołów, 
którym powierzono przegląd sytuacji 
surowcowa-materialowej zakładów
I stan zapasów, muszą być aktyw­
nie wspierane inicjatywą kierow­
nictw i załóg, by wspólnym 
wysiłkiem powstał program weryfi­
kujący potrzeby produkcji. Na pod­
stawie tego, czym dziś dysponuje­
my, trzeba iednocześnie określić, z 
jakich dostaw można zrezygnować 
bez uszczerbku dla zadań produk­
cyjnych, względnie — o ile da się 
zmniejszyć planowe przedziały.

Ale nie o kontro'ę ,tu chodzi, lecz 
o społeczny przegląd re­
zerw, o otwarte wspólne dzialcnie, 
którego rezultatem powinno być 
uruchomienie ważnego ż'ódla za­
opatrzenia materiałowo-techniczne­
go, jakim są zapbsy. IV dobrze po­
jętym interesie przedsiębiorstw leży, 
by zmniejszyć w ten sposób własne 
obciążenie materiałowe.' jest to 
działanie zgodne z zasadami no­
wego systemu ekonomiczno-finanso­
wego obowiązującego coroz pow­
szechnie! w praktyce gospodarczej.

Ograniczenie zapasów, szybkie 
włączenie ich w normalny obieg — 
stanowi ważny element realizacji 
uchwały VIII Plenum KC PZPR w 
sprawie kompleksowej racionalizaci! 
gospodarki materiałowej. lest to 
takżo jeden z istotnych warunków 
unowocześnienia i ponrawy spraw­
ności gospodarowania.

Z lokalu zajętego samowolnie 
przekwnWowule się w zasadzie na 
noprzednie miejsce zamieszkania. 
Tylko w wypadku, gdy to jest nie­
możliwo. przydziela się pomieszcze­

nie zastępcze. Prawo lokalowe mó­
wi, że powinno się ono nadawać do 
zamieszkania ze względu na stan 
techniczny oraz mieć dostęp do 
źródła zaopatrzenia w wod i do 
ustępu (choćby urządzenia te znaj­
dowały się poza zajmowanym bu­
dynkiem). Pomieszczenie zastępcze 
powinno również zapewniać mini­
mum powierzchni, które ustalono w 
wysokości 6 metrów kw. na osobę.

Chciałbym zamieszkać we wła­
snym domu, w którym mieszkają o- 
becnie dwie rodziny — dwa bezdziet 
nc małżeństwa. Czy mogę im oddać 
w zamian czteropokojowe mieszka­
nie kwaterunkowe, które zajmuję, 
czy też muszę wpłacić obydwu ro­
dzinom wkład do spółdzielni miesz­
kaniowej?

Trudno dokładnie odpowiedzieć, 
nie znajae szczegółów, ale prawdo- 
p idobnie co najmniej jednej rodzi­
nie można będzie zaproponować 
własne mieszkanie — choć i to nie 
jest takie proste, może mianowicie 

/stąpić nie przysługująca jej po 
wierzchnia mieszkalna, a nie wia­
domo, czy rodzina owa zechce po­
krywać związane z tym wysokie ko­
szty.

Najprościej zatem wpłacić za na­
jemców wkład do spółdzielni miesz­
kaniowej. Jeżeli ktoś nie chce, lub 
nie może się jednak na to zdecydo­
wać (z uwagi choćby na brak środ­
ków), zobowiązany jest dostarczyć 
lokale zamienne. Zgodnie z obowią­
zującymi od 1 sierpnia przepisami, 
lokal zamienny powinien:
• nadawać się do zamieszkania ze 

względu na stan techniczny,
• mieć nie gorsze wyposażenie 

techniczne niż lokal dotychczas zaj­
mowany,
• odpowiadać pod względem po­

wierzchni mieszkalnej dotychczaso­
wemu lokalowi, nie może jednak 
przekraczać obowiązujących norm 
zaludnienia.
• znajdować >Ię w tej samej 

miejscowości, w której jest położo­
ny lokal dotychczas zajmowany,
• być lokalem samodzielnym (je­

żeli lokal dotychczas zajmowany 
jest samodzielnym).

Jak zostały unormowane w no­
wym prawie lokalowym sprawy 
napraw? Kto jast zobowiązany do 
ich wykonywania — właściciel, czy 
najemca?

Obowiązkiem wynajmującego lest 
usuwanie uszkodzeń wywierających 
istotny wpływ na start techniczny 
budynku Do tskich należa nn- pęk­
nięcia przewodów wodociągowych 
lub kanalizacylnvch Właściciel lub 
administrator J„sł tatr
że do naprawy urządzeń służących 
do wsoólnego użytku mieszkańców 
Drobne nr prawy w lokalu najemcy 
są natomiast tego sprawą 1 on po­
krywa ich koszt

Dotychczas właścicielowi budynku 
było niezwykle trudno „ruszyć z 
miejsca” lokatora. A jak wyglądają 
te sprawy obecnie?

Nowe prawo lokalowe zachowu­
je ochronę lokatora. Właściciel do­
mu może go z niego wysiedlić tylko 
pod warunkiem, że:
• sam dostarczy lokal zamienny 

lub zobowiąże się wpłacić za najem­
cę wkład do spółdzielni mieszkanio­
wej,
• lokator otrzyma lokal zamien­

ny z urzędu miejskiego, lub gmin­
nego.

jwiszycwl 
IWTHWEAO
• Ekipy remontowe... w murach 

szkolnych: Roboty budí wlano-re- 
montowe zostaną ukończone w 
terminie — ■ Rejonowe Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane 
w Cieszynie.

• Sznurek w kiełbasie: Przed­
siębiorstwo nie poncsl o ipowle- 
dzlaMoścl za tego typu uchybie­
nia. gdyż wyrywkowe llościowo- 
-jakościowe sprawdzanie towaru 
nic daje nigdy gwarancji, że cały 
towar jest bez : -rzutu. Wina tkwi 
po stro tle cieszyńskich Zakładów 
Mięsnych jako producenta wędlin 
— WPHS Oddział w Cieszynie.

• Czekaliśmy na bar mleczny 
(po raz drugi): Władze lokalne 
popierają wniosek o zmianę asor­
tymentu potraw w barze „Try­
ton” — Urząd Miasta 1 Gminy 
Skoczów.

• Czekaliśmy na bar mleczny 
(raz jeszcze) : Wychod c naprze­
ciw uzasadnionym pretensjom spo 
łeczeństwa zobowiązano WPPG 
Oddział Ustroń do wprowadzenia 
w barze „Tryton” tanich potraw 
mlecznych, przv jednoczesnym 
zachowaniu asortymentu dań z 
drobiu — Urząd Powiatowy w 
Cieszynie.

• A gdzie kultura: Obal praco­
wnicy za karygodne zachowanie 
się wobec tasazerów zostali uka­
rani. Kom uktora zwolniono dys- 
cyp’lnarnie z pracy, a kierowca 
c<rrvmrł upomnienie — WP PKS 
Oddział w Cieszynie.

• Zamiłowanie do nieporząd­
ków...: Osadniki przy gospod-de 
..Nad Plctrówką” zostały opróż­
niane. a podwórze uprzątnięte — 
PZGS ..Samopomoc Chłopska” w 
Cieszynie.

• Jak długo: Park na terenie 
nocmentarnym przy ul. Llhurnt 

CYWILIZACJA 
a naturaijie środowisko człowieka

ALEKSANDRA KUMIÇGA

C
ZłOWIEK — psychologicznie 
coraz bardziej oderwany od 
przyrody, czując, ze raz 
wszedłszy w cywilizację prze 
myślową i miejską, pozostał samot­
ny wobec problemów, które musi 

rozwiązać (wyżywienie, urbaniza­
cja, industrializacja) — tra i nie­
raz poczucie odpowiedzialności i so­
lidarności wobec przyszłych gene­
racji i dziedzictwa przekazanego 
mu przez poprzednie generacje.

Sygnalizowana przez Arystotele­
sa w starożytnej Grecji, czy Hora­
cego w Rzymie niezbędność współ­
życia człowieka na co dzień z ży­
wą, bogato gatunkowo przyrodą, 
nie straciła nic oa swej aktualnoś­
ci. Przyro _ musi — w warunkach 
cywilizacji XX wieku oraz następ­
nych stuleci — ocaleć w możliwie 
największej swojej różnorodności. I 
to jest jeano z czołowych założeń 
ochrony naturalnego środowiska 
człowieka. Ignorowanie głosów u- 
czonych, skutecznie i systematycz­
nie zagłuszanych przez dominację 
ekonomiki i techniki, utrudnia do­
prowadzenie do powszechnej i peł­
nej świadomości tej oczywistej 
prawdy, że przyroda to zespo y zja 
wisk przerażająco wprost realnych, 
prawdziwych i bezwzględnych jak 
sama śmierć.

Trzeba sobie zdać jasno sprawę z 
faktu, że przyroda obejdzie się na 
pewno bez człowieka, natomiast 
ludzkość bez zachowanego i zdat­
nego do regeneracji środowiska ży 
cia. jakim jest otaczająca ją przy­
roda, nie może istnieć ani na chwi­
lę.

Nie jest tajemnicą, że zniszczenia 
1 zanieczyszczenia środowiska są 
już na tyle zaawansowane, iż trze­
ba się zastanowić, jakie będą skut­
ki dotychczasowej działalności spo­
łeczeństwa ludzkiego w dalszej 
przyszłości.

Rozeznanie w zakresie przewidy­
wania przyszłości jest obecnie sła­
be. Prognozowanie wymaga bardzo 
wielu materiałów z różnych dzie­

dzin oraz wysłuchania opinii wielu 
ekspertów; ich oceny zmian środo­
wiska.

Zmiany te są wywołane w Polsce 
głównie działalnością człowieka, a 
nie kataklizmami przyrody Dlate­
go też trzeba sięgnąć do prawie 
wszystkich gałęzi gospodarki naro­
dowej oraz uwzględnić wiele dzie­
dzin życia społeczno - kulturalnego. 
Poziom stopy życiowej nie zależy 
bowiem wyli czme od ilości i jakoś­
ci wyprodukowanych dóbr materiał 
nych, ani nawę1 od powszechności i 
poprawności spełnianych usł-lg, ale 
również od poziomu kultury i świa­
domości społeczeństwa.

Przekształcanie środowiska jest 
ściśle związane z przestrzennym 
zagospodarowaniem kraju. Działal­
ność ekonomiczno - techniczna by­
wa skoncentrowana na stosunkowo 
małych obszarach i dotyczy głow­
nie zajęć nierolniczych. Na skutek 
tego następuje ça tych obszarach 
koncentracja zniszczeń i zanii czy­
szczeń. Celem więc perspektywicz­
nej" polityki środowiskowej powin­
no bvć przede wszystkim umiejęt­
ne przekształcanie otaczającej rze­
czywistości w celu zaspokajania ro­
snących potrzeb gospodarki narodo­
wej, z jednoczesnym niedopuszcze­
niem do degradacji i zniszczeń sa­
mego środowiska, w którym czło­
wiek żyje.

Niepodobna jednak analizować 
tych problemów, nie uświadamia­
jąc sobie równocześnie nowoczes­

ności współdziałania wielr dyscy­
plin. Ścisłe poszufladkowanie wie­
dzy już się przeżyło. Ludzie sta­
ją się coraz bardziej świado­
mi potrzeby kształcenia, które po­
przez studiowanie wielu dyscyplin 
dałoby możność jasnego poglądu na 
świat. Zresztą i samo życie powin­
no się stać dia kształci nia człowie­
ka źródłem wiedzy również cen­
nym. jak inne tradycyjne Kierun­
ki nauki. Rozwój techniki w dzie­
dzinie komputerów wskazuje na 
wyłanianie się metod p*.acy,  w któ­
rych ćwiczenie pamięci będzie po­
siadać mniejsze znaczenie niż kon­
sekwentna umiejętność formułowa­
nia problemów w kontekście lo­
gicznym, przy równoczesi’vm 
współ d: .ałaniu wyobraźni. Należy 
podkreślić z naciskiem, że nauczy­
ciele, wychowawcy i ludzie na od­
powiedzialnych stanowiskach po­
winni być nie tyle kopalnią wia­
domości na temat nowej nauki o 
środowisku, iie instruktorami i ba­
daczami przekonanymi o potrzebie 
wielokierunkowego podejścia do 
zagadnienia.

Mikroskażenia ogólne, którego 
efekty długo dają na siebie czekać 
i o których niało wiemy, występu­
ją w rozmaitym nasileniu na całym 
świecie. Od nas zależy, czy „cywi­
lizacja stoczy biosferę inko nowo 
twór niszczący organizm żywiciel- ' 
ski”, czy też czeka nas piękna i 
bezpieczna przyszłość mądrej i 
współdziałającej z przyrodą cywi­
lizacji.

Teren Rolniczej Spółdzielni Produkcyjne/ w Ogrodzone/ zamienił się w wielki plac budowy. 0 fot. Paweł 
Czupryna.

Ambitas zamiarzema spółdzielców z Ogrodzonej
ROLNICZA Spółdzielnia Pro­

dukcyjna „Promień” w Ogro­
dzonej jest jednym wielkim 
placem budowy. W ciągu nie­

spełna 2 lat wzbogaciła się o nowe 
niezwykle potrzebne rolnictwu 
obiekty. Zamierr-nia inwestycyjne 
na najbliższe 6 lat --Icęaią kwoty 
bli ;ko 200 min rłotycn

Gospodnrijwanie po nowemu roz­
poczęto od kanitąlnycli remontów 
starei bukaciarol. warsztatów na­
prawczych, magazynu zbożowego, 
stodoły, obory na 120 sztuk bydla i 
wodociągu spółdzielczego. Przy po­
mocy własnej brygady budowlanej, 
która rozpoczęła swoja działalność 
od 2 rt botników (obecnie ma ich 22). 
wybudowano gnojownik, wiatę na 
sprzęt, wagę wozową, a w lipcu br. 
oddano do użytku budynek admini­
stracyjny z okazałą świetlicą, wy­
posażoną w telewizor kolorowy, sto­
łówkę i kuchnię, pełnym zapleczem

sanitarnym oraz warsztaty. Na ukon 
■zeniu są budowane przez tę samą 
brygadę garaże oa sprzęt rolniczj, 
któro usytuowano u podnóża likwi­
dowanego w szybkim tempie wzgó­
rza. Warto zaznaczyć, że własnym 
systemem RSP przerobi w tym ro­
ku ponad 8 min złotych.

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Bielsku odda do koń- 
qą listopada brojlernię na 20 tys. 
sztuk kurcząt.

Jak nas poinformował przewodni­
czący Spółdzielni Bronisław Sobań­
ski, w ciągu 5 lat RSP wzbogaci się 
o kilka niezwykle potrzebnych do 
podniesienia produkcji obiektów W 
przyszłym roku ruez-" budowa ja- 
łownika na 140 sztuk bydła oraz ma 
gazynów — zbożowego, paszowego i 
nawozów sztucznych. Staną dalsze 
dwie brojlernie (2o-tysięczniki). Po­
stąpią prace przy budowie okazałe­
go osiedla spółdzielczego. W pobliżu

drogi do Kisielowa isytuowane zo­
staną 4 budynki mieszkalne (18 ro­
dzinne) z garażami, przedszkole i 
sklep. Ni« będzie to siedle zamknię­
te tylko dla spółdzielców. Będzie 
służyć całej wiosce.

W rok później przystąpi się do 
budowy w pełni zautomatyzowanej 
obory na 300 sztuk bydła. W planie 
jest wybudowanie zbiornika wod­
nego, który nie tylko wchłonie wo­
dy Bobrówki i pobliskich potoków, 
ale również będzie dostarczał wodę 
dla bydła i nawadniał pastwiska 
spółdzielcze.

Równolegle z tymi pracami utwar 
i zać się będzie i pokrj wać asfaltem 
drogi wewnątrz gospodarstwa, jak i 
dojazdowe do pól. Przygotowuje się 
także materiały pod budowę dużej 
suszami w Gumnach, z której sko­
rzystają również rolnicy z okolicz­
nych wiosek, (cz)
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M
ieczysław kuczera ze 
Skoczowa od najmłodszych lat 
przysparzał swoim rodzicom 
kłopotów. Jeszcze jako uczeń 
szkoły podstawowej systematycznie 
opuszczał lekcje, okradał swoich ko­

legów, a następnie, gdy już zaczął 
zdredzać skłonności do nadużywania 
alkoholu, okradał również własnych 
rodziców.

Uznając naukę i pracę za zajęcia 
niegodne „mężczyzny”, coraz częśi li j 
kradł i brał udział w różnych burdach 
pijackich, w końcu zyskał sobie w 
swoim własnym środowisku niechlub­
ną opinię nieroba, nałogowego alko­
holika 1 groźnego dla otoczenia awan­
turnika. Dos: lo do tego, że począł 
maltretować rodziców.

Młodym złodziejaszkiem I chuliga­
nem zainteresowały się organa MO. W 
konsekwencji sprawa zaledwie 15-Iet- 
nlego Mieczysława Kiczery zn lazła 
się w roku 1969 na wokandzie Sądu 
Powlatoweg" Wydziału dir N eletnlch 
w Bielsku - Białej i wymieniony mo­
cą prawomocnego orzeczenia sadowe­
go został osadzony w zakład: le po­
prawczym w Krakowie — Wilkowi­
cach.

Tam zaprzyjaźnił się z pięcioma po 
chodzącymi z różnych regionów Pol­
ski młodzieńcami, którzy oodobnle 
1ak on .mimo jeszcze bardzo mło­
dego wieku. mieli iuż na swoim kon­
cie bogatą przeszłość kryminalną.

W dniu to. 12. 1971 r. Mieczysław 
Kuczera wspólnie z nowymi przyja­
ciółmi zbiegł z zakładu poprawczego. 
Młodzi przestępcy skradll zaparkowa 
ny na ulicy samochód marki „wart­
burg”. Dotarli do Izdebnlka w powie­
cie wadowickim, gdzie skradziony sa­
mochód porzucili w przydrożnym ro­
wie.

W nocy z 10 na 11. 12. 1971 r. wy­
mienieni przy pomocy żelaznego łomu 
włamali się do kiosku „Ruchu” w 
Idebnlku. skąd skradlł gotówkę i to­
wary o łącznej wartości 4 664 złotych. 
Po podzieleniu łupu każdy z człon­
ków przestępczej ;rupy udał się ns 
własną rękę w swoją stronę.

Na przestrzeni mii śląca grudnia 
1971 r. wszyscy uczestnicy włamania 
zostali aresztowani, z tym, że Mieczy­
sława Kuczerę ujęto dopięto w dniu 
22 12.

Prawomocnym wyrokiem Sądu Po­
wiatowego w Wadowicach Mieczysław 
Kuczera, nodobnle jak 1 jego wspól­
nicy. został skazany łącznie na 1 rok

IHM ŒY WHNIK
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1 i miei lęcy pozbawienia wolności, 
którą to karę następnie odsiadywał w 
zakładzie ka.nym w Nowym Sączu.

Wymieniony okazał się bardzo 
uciążliwym więźniem. W związku z 
niesubordynacją i łamaniem posta­
nowień regulaminu był dwukrotnie 
kajany dy' eypllnarnle Ponadto Mie­
czysław Kuczera jeszcze jako „pensjo 
nartusz” zakładu karnego usiłował 
targnąć się na (we życie, podcinając 
sobie żyły lewej ręki. Mimc tak skan 
dalicznego -uhcwanla. postanowie­
niem Sądu Wop wódzkiego w Krako­
wie wymieniony został w dniu 21 ma 
ja 197Ś r. przedterminowo zwolniony 
1 wyszedł na wolność.

Z okresu odosobnienia i dobrodzl*  1- 
stwa przedterminowego zwolnienia 
Mieczysław Kuczera nie wyciągnął 
żadnych wniosków. W czerwcu 1973 r. 
poznał 16-letnią Janinę K. z Gumien 
w której zakochał się 1 którą ściąg­
nął do rodzicielskiego mieszkania.

Tymczasem Mieczysia-t K iczera 
wt.'cil do dawne"C stylu życia I wie’, 
szość czasu spędzał w restauracjach 
na pijatykach I burdach pijackich. 
Posypały się więc wnioski do Kole­
gium. wy ;okle kary grr-wlen Kucze­
ra zbytnio się tym Jednak nie przej­
mował i orzekanych grzywien oo pro­
stu nie płacił co w rezultacie d 
prowadziło do tego„ że w grudniu 1973 
r został osadzony w areszcie na okres 
3 miesięcy

Po wyjściu na wolność Mieczysław 
Kuczera po raz pierwszy w swoim 
życiu podu 1 pracę zarobkową w Po­
wiatowym Przedslęblorstwli Gospnd r 
kl Komunalnej Zakład nr 1 w Sko­
czowie.

W dniu 30 4. 1974 r. zamieszkała w 
Skocząwie Anna B. po pr^-Jśclu z 
nrticy do domu zauważyła te okno 
pokoju jej syna jest otwarte. Po wejś­
ciu do pokoju utwierdziła iż na pa­
rapecie okna le y szkło z rozbitej szy 
by. a na trawniku pod oknem poroz­
rzucane pły-y pocztówkowe, w poko­

ju natomiast stwierdziła brak radio­
odbiornika, adapteru i kilku długo­
grających płyt.

w wyniku natychmlastow ?i.o docho 
dzenla ustalono ,że skradzione rzeczy 
znajdują się w mieszkaniu Mieczysła­
wa Kuczery. Sprawca włamania zna­
lazł się 2nov zs kratkami gdzie, 
przesłuchiwany jako podejrzany, przy 
znał się w zasadzie du zarzucanych 
mu ę :ynów. Gołosłownie tłumaczył 
się Jedynie, że adapter stanowił jego 
własność 1 do pokoju pokrzywdzone­
go włamał się tylko dlatego, aby ode­
brać swoją własność.

W 1 reszcie śledczym r-.zbudziły się 
w nim uczucia synowskie, gdyż w plŚ 
mle skierowanym do Sądu prosząc o 
uchylenie aresztu tymczasowego ,iod- 
kreślił, że ma chorych, w nodeszłym 
wieku rodziców i dziewczynę w cią­
ży, którymi musi się zaopiekować. 
Natomiast w gryps, > prosił „Tatusia i 
Janeczkę” aby nakłonili pos’kodowa. 
nych do złożenia fałszywych zeznań.

Na rozprawie która w sierpniu br. 
odbyła się w Srdzie Powiatowym w 
Cieszynie. Mieczysław Kuczera złożył 
zeznania zgodne z ustalonym w śledz- 
tv te stanem faktycznym.

Sąd. zważywszy że wymlenlon- do 
puścił sie przt sti pstwa w warunkach 
recydywy skazał go na 2 lata i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz 2.000 
zł grzywny, a ponadto orzekł wzglę­
dem niego nadzór ochronny na okres 
lat trzech.

Niezależnie od powyższego, wymie­
niony został obciążony kosztami postę 
powanla 1 opłatami sądowymi w kwo 
cle 4.600 złotych.

Wyrok był dla mlodejo wykolejeń­
ca dużym zaskoczeniem gdyż z pew­
nością spodziewał się. 1" skorzysta z 
dobrodziejstwa arr.n stil Nic wl-i 
dziwnego, te Mieczysław Kuczera od 
nieprawomocnego jeszcze wy i oku Sa­
du I lstanc’1 wniósł rewi’>ę do Sądu 
Wojewódzkiego w Katowicach.

HENRYK ZALESKI

re irai
OPIESZALI Z ZURT

Zv'raeam się z prośbą o In­
terwencję w sprawie mojego 
radia tranzystorowego „Alira”. 
Radio, do którego potrzeona 
jest jedna cr.ęói wartości około 
100 zł, zaniosłem do naprawy 
w Zl RT w Ukorzowie dnia 5. 
IV. i do tej pory nie jest na­
prawione.

Zwracałem się kilkakrotnie 
do kierownika, ale bez rezulta­
tu. Proszę was, jako stały czy­
telnik Waszego tygodnika, o 
interwencję w mojej sprawie.

Stefan ICIASZCZYK 
Horbutowice

URZĄD NIE CHCE 
PAMIĘTAĆ

Zwracam/' się > prośbą o po­
moc w następującej sprawie.

W dniu 2 czerwca obchodzi- 
liit.iy złoty jubileusz zawarcia 
związku młażeńskiego. W Wa­
szym tygodniku z dnia 4 czerw 
ca 1974 r. figuruje nasze zdję­
cie oraz krótki życiorys.

W marcu br. wnieśliśmy 
prośbę do tutejszego Urzęau 
Stanu Cnwtlnego o nadanie 
nam medali długoletnie
pożycie małżeńskie“. Do dnia 
naszej uroczystości ich nie o- 
trzymoltżmy. A przecież Wasz 
tygodnik podaje w nr 26 infor­
mację, z której wynika, że in­
ni jubilaci otrzymali medale 
nc 5 dni przed uroczystością. 
My zaś czekamy już 10 tygodni 
i nie wiadomo, jak długo jesz­
cze to potrwa.

Inter neniowołem w USC dwa 
razy. Pani Kierowmk mówi: 
„Ja swoie zrobiłam”.

Czyżby Wisła była wyłączona 
od obowiązku terminowego za­
łatwiania?

Gertruda i Jan 
WYPCHOí OWIE

TYGODNIA
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OLANA, na której stoją samoloty, znajduje »ię w odle- 
n gloścl jakichś stu metrów od lasu. Moi koledzy siedzą 

wspólnie z lotnikami. Palą, prowadzą ciche rozmowy. 
Podchodzi do mnie jede©, siada obok, pyta:

— Pani mnie nie pamięta?
— Nie — odpowiadam i czuję się nieco winna.
— Latałem tym samolotem, z którego pani skakała. No, 

niechże sobie pani przypomni!
Mam ochotę powiedzieć mu coś miłego: ma bardzo miły 

uśmiech i piegowaty nos.
— Tak, teraz sobie chyba przypominam — mówię wolno, 

niby się zastanawiając. — Tym razem pan również z nami 
poleci?

— Tak, teraz też.
— Czyli i tym razem w zystko się uda. Jest pan zapewne 

szczęściarzem. Czyli — ma pan szczęśliwą rękę.
— Szczęśliwą rękę... — uśmiecha się lotnik. — W to może 

pani nie wątpić. Jak poprzednio, pomogę pani wsiąść. Za dużo 
na was tych tobołków-..

Gdy przyszło wsiadać, podeszli do nas jeszcze dwaj: mło­
dy chłopak, radiotelegrafista, i starszy, średniego wzrostu wy­
wiadowca. Mieli odrębne zaaanie i powinni zostać zrzuceni 
wcześniej od nas.

Było zupełnie ciemno, zrobiło się zimno. Samolot nabierał 
wysokości. Podczas przelatywania przez linię frontu wyma­
cały nas reflektory, zaczęła się strzelanina. Spoglądając w doł, 
widzieliśmy, jak nie dolatując do nas, rozrywają się pociski. 
Ale 10'nik wyprowadził samolot z pola obstrzału. Długo je­
szcze lecieliśmy w nocnych ciemnościach. Lecz oto otrzymała 
sygnał pierwsza grupa. Najpierw skoczył wywiadowca, po 
nim radiotelegrafista. I w owej chwili, kiedy chłopak, ode­
rwawszy się od samolotu, rozpostarłszy ręce i nogi, poobwie- 
szany tobołami, na jakiś ułamek sekundy zawisł w powietrzu 
z nie rozwartym jeszcze spadochronem, obleciał mnie strach. 
Poczułam, że drżę nerwowo, ale postarałam wziąć się w garść.

W jakiś czas później jeden z lotników podbiegł do majora:
— Należy sądzić, że jesteśmy u celu, ale dokładnego poło­

żenia ustalić nie sposób: w czasie ostrzału uszkodzeniu uległy 
przyrządy. A sądząc z czasu, pora rozpoczynać zrzut.••

Major spojrzał spode łba na lotnika i rzekł głucho:
— Będziemy skakać... Jaka wysokość?
— Dwa tysięce metrów.
Dano sygnał pogotowia. Żeby wyskoczyć możliwie w jak 

najmniejszych odstępach i w efekcie wylądować jedno nieda­
leko od drugiego, ustawiliśmy się koło drzwi z obydwu stron 
samolotu.Piotr , Paweł, Sawa i Tadeusz — z jednej stron;, 
Wasyl, Mikołaj, ja i major — z. drugiej. Rozległ się kolejny 
sygnał. Pierwsza grupa szybko wyskoczyła z samolotu a myś­
my jeszcze chwilę pozostali. Z naszej strony powinno się zrzu­
cić worek z ładunkiem, ale utknął w drzwiach. Nim sobie 
z nim poradzono, samolot był już daleko.

— Drugie okrążenie! — powiedzieli lotnicy.
Ale najwidoczniej zbyt mocno napięte były nerwy nas wszy­

stkich. I dlatego, kiedy dano po raz wtóry sygnał, znów 
przegapiliśmy dpowiednią chwilę i wyskoczyliśmy dopiero 
przy trzecim.okrążeniu.

Nawet dla niewtajemniczonego Jest oazywiste, że jeżeli 
samolot bienze trzecie okrążenie na wysokości dwu tysięcy 
metrów, prawdopodobieństwo, że pozostali w maszynie wylą­
dują w pobliżu pierwszej grupy, jest znikome.

Miałam wrażenie, że spadochron bardzo długo się nie otwie­
ra. Zapewne coś nawaliło... Automat nie działa... Rozwalę się... 
Pociągnęłam za rączkę. Płynnie, niby łódką, zaczęłam się 
opuszczać coraz niżej. Wokół rozpościerało się szerokie ciemne, 
usypane gwiazdami niebo- W dole ni światełka, ni najsłabsze­
go dźwięku...

Ś7RZM 
ŹBEWiDACH
TfcUM‘ROBERT DANEL

ALEKSANDRA ANISIAAOWA

Spadochron, jak czapka, nakrył wierzchołek świerku, igły 
kłuły w twarz, mocno naprężyły się liny. Pod< iąj nęłam się 
do pnia, oparłam się o jakieś sęki. Wyciągnąwszy z kieszeni 
»pędni nóż. zaczęłam odcinać linki spadochronu. Ale w tej 
samej chwili nasunęła mi się myśl: „Po co to robię? Jeżeli 
odetnę linki, zlecę w dół. Dokąd? Z jakiej wysokości? Co 
znajduje się pode mną?”

I nagle rozległ sic nieopodal dziki, nieludzki krzyk. Skąd 
dochodził, nie mogłam się zorientować. W nocnej nieprze­
niknionej ciemności był tak niesamowity, że dech mi zaparło. 
Znieruchomiałam. Przylgnęłam do drzewa. Bałam się wprost 

, oddychać. Zaszczekał pies, ale, jak mi się wydało, gdzieś d a- 
leko. I znów — absolutna cisza. Siedziałam długo bez ruchu. 
Potem doszłam do przekonania, że nie można tkwić na drze­
wie, zwłaszcza że nad głową wisi spadochron. Ale jak zorien­
tować się w wysokości?

Źdjąwszy plecak, upuściłam go w dół, blisko pnia drzewa.
„Stuk — puk” — zastukał o gałęzie. Ziemia była niezbyt 

blisko. Miałam jeszcze na sobie radiostację i baterie. Niespo- 
sób było ryzykować. Odciągnęłam linki, rewolwer przciuzy- 
łam z kabury do kieszeni płaszcza, przywiązałam się paskiem 
do pnia i, objąwszy go rękoma, przylgnęłam do niego, chłod­
nego i szorstkiego. Zamknęłam oczy, starając się o niczym 
nie myśleć, żeby oszczędzać siły na rano, kiedy przyjdzie sta­
wiać pierwsze kroki na tei nieznanej mi ziemi. Ale w głowie 
uparcie kołatała się myśl: kto krzyczał? Piotr? Włsyl? A 
może major?! Kto skakał jako następny? Wszystko tak sic 
podczas tego trzeciego okrążenia poplątało... A jeżeli to kr sy­
czał ktoś obcy? I co to właściwie Było? I dlaczego teraz taka 
cisza? Znów szczekają psy... A więc ludzie są gdzieś blisko...

Wsłuchiwałam się czujni« w cichy las: żadnego dźwięku, 
najmniejszego świstu, nie słychać dosłownie nic. A więc je­
stem sama. A więc w pobliżu nie ma nikogo z naszych. Co 
mam robić?

Wietrzyk szumiał w wierzchołkach drzew, przynosił capach 
w.lgoci i jeszcze czegoś... Co tam jest, w dole?

Ocknęłam się, kiedy wszystko już wokół poszarzało. Zsu­
wanie się w dół było niezwykle trudne: buty ześlizgiwały się 
z sęków, cienkie, długie gałęzie plątały się pod nogami, prze­
szkadzała torba z radiostacją. Kiedy oparłam się o ostałm 
sęk, zdjęłam z ramion torbę z bateri >ml i zrzuciłam w dół. 
Potem spuściłam ostrożnie radiostację. Do ziemi pozostawały 
jakieś cztery metry. Objęłam pień rękami, mając n luzieję 
zejść w ten sposób w dół. ale palce nie złączyły się w objęciu 
i ręce się zaraz rozluźniły. Upadając, nie poczułam uderze­
nia. stało się tylko nagle ciemno 1 cicho...

Kiedy otworzyłam znów oczy, zobaczyłem nad sobą skra­
wek błękitnego nieba i jaskrawo zielone wierzchołki drz w 
Szybko się pozbierałam, usiadłam i rozglądnęłam dokoła: 
znajduję się na leśnej dróżce, obok leżą rozrzucone — plecak 
z ekwipunkiem, radiostacja i torba z bateriami. I tak szczęś­
cie, że nie upadlam na torbę z radiostacją — mogłam i żebra 
połamać, i aparaturę uszkodzić

Pozbierałam rzeczy i, pobiegłszy w głąb lasu, :akopalam n 
diostację i bater'e. Jak najszybciej stąd uciec! Jak najszyb­
ciej, oóki nie odkryto spadochronu. Przewiesiłam przez ramie 
plecak i szybko, od drzewa do drzewa, pobiegłam w dół. W 
lewo ciągnęła się szara wstęga asfaltu, która z prawej, cał­
kiem niedaleko, gubiła się za górskim szczytem. Zamyśliłam 
sie. Wyobraziłam sobie śzofię pełną samochodów, obcych lu­
dzi — faszystów... Skierować się z powrotem w góry, czy ter 
iść szosą nenrzód?... Ni»! Tylko nie z powrotem!

Wyjrzało słońce. Niezwykle piękny wydał ml się połysku­
jący różnymi odcieniami las. Nigdy wcześniej nie byłam w 
górach. Zapomniawszy o niebezpieczeństwie, zachwy "iłam się 
pysznymi szeregami wysokich, smukłych drzew. Chwilami 
odnosiłam wrażenie .Iż nie jestem w lesie sama. Rozglądałam 
się, nasłuchiwałam, podawałam umówiony sygnał, ale nikt 
się nie zjawiał, nikt nie odpowiadał W gęstym, wysokim 
zagajniku ukryłam plecak z wyposażeniem. Zdjęłam płaszcz, 
do prawej kieszeni spodni włożyłam rewolwer, do lewej nóż 
— może się przyda’ Odzież, czekoladę- suchary, naboje 1 ról ne 
drobiazgi — wszystko, co znajdowało się w plecaku, ukryłam 
tak dokładnie, że. jak sądziłam, nikt tego, oprócz mnie, mę 
zdoła odnaleźć. Sama zostałam w lekkiej bluzce z krótkimi 
rękawami i sukience, wsuniętej w szare spodnie. Strajac -ię 
zapamiętać to miejsce, poszłam dalej, ogladajac się na wszy­
stkie strony. Zmęczyłam się... Poozątl.owo byłam pewna, że 
wkrótce spotkam któreeos z kolegów, ale minęło kilka godzin, 
a byłam nadal sama. Niepostrze :< nie zaczęłam się niepokoić: 
a co będzie, jeżeli niko nie odnajdę?

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

N
ieczęsto zdarza się, 
aby mieszkańcy innych re­
gionów byli w takim stop­
niu, jak my — Cieszynia- 
cy — rozmiłowani we wszyst­
kim, co lokalne i swojskie. Rząd 

ko również gdzieindziej obser­
wować można tak wyjątkową 
»kłonność do samozadowalania 
się małymi dokonaniami, z jed­
nocześnie bardzo widocznym u- 
siłowaniem ,aby tym drobnym 
faktom przydawać niewspólmier 
nie wyolbrzymione nazwy.

Oto klika przykładów: Dawno 
minął czas świetności intelektu­
alnej Cieszyna, a my z uporem 
godnym lepszej sprawy obcięli­
byśmy uchodzić za „Ateny Śląs­
kie”. Zył 1 tworzył kiedyś bar­
dzo ofiarny i rzetelny drama­
turg, ale z pewnością nie ge­
niusz, a myśmy uczynili z niego 
śląskiego Moliera. Przed kilku 
laty otwarto w Cieszynie mizer­
ne pomieszczenie do eksponowa­
nia wystaw malarskich, a już 
nie potrafimy inaczej tego loka­
liku nazwać, jak tylko galerią 
czy nawet salonem wystawo­
wym.

Te smutne refleksje towarzy­
szą mi od chwili, gdy po raz 
pierwszy przestąpiłem próg tak 
zwanego Muzeum Beskidzkiego 
w Wiśle. Perła Beskjdów podob­
no ciągle czeka jeszcz*  na swo­
ją szansę. Nie oszukujmy się. 
Wisła te szainse ma już od dzie­
siątków lat, tylko że nic z niej 
wielkiego nie wyniknęło. Jako 
miejscowość wczasowo - uzdro­
wiskowa mogłaby błyszczeć 
wśród miejscowości ie-o typu w 
całej południowej Polsce, a jed­
nak nie błyszczy.

Pomijam już fakt, że mając 
podobno plany architektonicznej 
zabudowy 1 rozbudowy, zakopa­
ła je gdzieś głęboko, pomijam 
również i to, że do najschlud­
niejszych kurortów nie należy i 
nie może także stanowić przy­
kładu racjonalnie zorganizowa­
nych usług wobec tysięcy odwie 
dzającycb ,ą turystów i wczaso­
wiczów. Zv racam natomiast u- 
wagę, iż Wisła nie dysponuje 
żadnym godziwym dorobkiem 
kulturalnym, którym mogłaby 
karmić swoich gości przez cały 
rok. Kino nie jest dziś ani luk­
susem, ani czymś zgoła nadzwy­
czajnym, muszla, w której — 
owszem — bywają koncert v da­
leka jest od elegancji i ambicji 
międzynarodowego wczasow*s-  
ka, zaś Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej więdnie jakościowo, 
przez przypadek tylko utrzymu­
jąc swoją ogólnopolską!?) ran­
gę. Na tym tle jako zjawisko 
pozytywne i bardzo ambitne wy 
różnią się Miejska Biblioteka 
Publiczna. Ale ona nie jest na­
wet jaskółką, bo gdzie Wiśle do 
kulturalnej wiosny?

Do takiego stwierdzenia upo­
ważnia mnie symboliczna histo­
ria walk o mieiscową placówkę 
muzealna. Sięga ona głęboko w 
przeszłość.

Odrzucamy jednak to wszyst­
ko, co należy do prehistorycz­
nej legendy. Prawdą jest, że 
równie dwadzieścia lat temu 
podjęto zorganizowane starania, 
by gromadzone przez fanaty­
ków — zbieraczy dokumenty 
materialnej i duchowej kultury

Leonio Kuryatto — żona znanego artysty, Czesława, na 
portrecie jego pędzla. Ona to przekazała Muzeum Be­

skidzkiemu ok. 150 dziel mistrza światlo-cienia.

SŁÓW 

mijanie się z prawdę
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

mieszkańców Beskidów znala­
zły swoje lokum. Dziesiye >at 
później otwarto z właściwą nam 
pompa Muzeum Bcskićzklc, a w 
rzeczywistości zaledwie izbo re­
gionalną, której jakby na urą­
gowisko przydano tak szumną 
nazwę.

W następnym dziesięcioleciu 
muzeum wyprosiło jeszcze jeden 
pokoik z przeznaczeniem na 
ekspozycje. Jeśli więc rozbudo­
wa lokalowa w takim tempie 
pójdzie dalej, to muzeum w 1984 
roku będzie miało trzy, a w 1994 
— cztery izby. Ponieważ zaś w 
„wiślańskiej karczmie” aktual­
nie naliczyłem około dziesięć po- 
mieszczeń, wynika z tego, ia 
miejscowi działacze społeczni 
będą mieli o co walczyć jeszcze 
przez dobrych kilka dziesiątków 
lat.

Sprawa w istocie jest prozaicz 
na. Nie można się ciągle zasła­
niać mirażem przebudowy archi 
tektonicznej samej Wisły. Je­
szcze bardzo długo Muzeum Be­
skidzkie będzie musialo egzysto­
wać w — skądinąd — uroczej 
karczmie. A zatem trzeba mu 
stworzyć warunki pewne i sta­

łe. To zaś wymaga koniecznie 
wykwaterowania dwu loktorów.

Wiadomo, kwestie mieszkanio­
we są wszędzie trudne, ale nikt 
ani mnie, ani zainteresowanych 
problemem wiślan nie przekona, 
że rozwiązać się tego nie da. 
Trzeba tylko nieco wyobraźni i 
myślenia bardzo w wielu płasz­
czyznach opłacalnymi kategoria­
mi społecznymi. Nie można mar­
nować zapału i ofiarności An­
drzeja Podżorskiego, Alojzego 
Horyla, Ferdynanda Pustówki, 
Artura Cienciały, Barbary Po- 
loczkowej. Rudolfa Poloczka, 
Jana Kropa i wielu, wielu in­
nych. Nie można lekceważyć 
krytycznych głosów zwiedzają­
cych. zainteresowanych gór­
skim regionem- Nie mojna 
wreszcie pozwolić sobie na wy­
jątkowy luksus bezpowrotnego 
grzebania produktów kultury 
beskidzkiego górala.

Obserwując ślamazarne tempo 
rozbudowy placówki, aż dziw 
bierze, że te dziesiątki jej entu­
zjastów ciągle jeszcze nie stra­
ciły wiary w sens swojej zbie­
rackiej 1 organizatorskiej dzia­
łalności.

A przecież musz.ą wierzyć i to 
z przynajmniej kilku powodów. 
W 191. roku Muzeum Beskidz­
kie odwiedziło ponad 15 tysięcy 
ludzi, w roku bieżącym, tylko 
w miesiącach lipce i sierpniu, 
przewinęło się .rzez me osiem 
tysięcy wczasowiczów, a w cza­
sie Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej izby muzealne musialy 
wchłonąć sto osi.b na godzinę. A 
więc jest potrzebne!

A zbiory! Kilka tysięcy jedno­
stek inwentarzowych, wyposaże­
nie góralskiego domu mieszkal­
nego, narzędzia pracy górala, 
wytwory anon.mowej i autor­
skiej beskidzkiej sztuki ludowej, 
bogaty zbiór obrazów Czesława 
Kuryatty.

Tylko cząstka z tego może być 
eksponowana. Prymit-wnie zma 
gazynowana lwia reszta czeka 
na lepsze czasy. Oby tylko nie 
uległa »niszczeniu, oby — gdy 
nadejdzie szczęśliwa dla wiślan 
chwila — jjylo co jeszcze ekspo­
nować.

Te obawy nie są przesadne. 
Budynek wymaga zgodnej z mu 
zcalnymi potrzebami przebudo­
wy. Na razie jest wilgotny i za­
grzybiony, nie posiada także 
właściwego systemu ogrzewcze­
go i wentylacyjnego. O sanita*  
nacb, o braku pomieszczeń de 
prac naukowo - inwentaryzacyj­
nych nie wspominam- •

Myślenie społeczne l ukocha­
nie tej malutkiej wiślańskiej 
..ojczyzny” nakazuje bić na a- 
larm i robić, co się w tej chwi­
li da. I robią, owi hobbyści, go­
rące głowy, czy jak ich tam na­
zwać. Skupiła się ich garstka 
przy tym wstydliwym muzeum. 
Utworzyli sekcję ochrony zabyt­
ków w miejscowym Oddziale 
„Macierzy” i pomagają pracow­
nikom „karczmy”. Zbierają ma­
teriały, poszukują i organizują 
twórców ludowych, ostatnio, 
przy okazji Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej, zaprezentowali 
zwiedzającym bardzo interesują 
cą wystawę „Wisła dawniej i 
dziś”, ukazując przemiany lokal­
nego czasu, ludzi, życia. W ich 
zamierzeniach dostrzegam nie­
świadomą ambicję spełnienia 
roli zaczynu, który by wiślań- 
ską świadomość poddał zdrowej 
fermentacji 1 uchronił przed 
inercją.

Podziwiam ten zapał i mocną, 
tylekroć na próbę wystawioną 
wiarę, oraz życzę powodzenia. 
Tymczasem jednak pozostaję 
przy swojej tezie, że również w 
odniesieniu do Wisły, nasze sło­
wa mijają się z prawdą. Uzdro­
wisko to nie ma jak na razie, 
prawdziwego muzeum. Nie jest 
również prawdą, że sama Wisła 
Jest perłą Beskidów To Beski­
dy są perłą, perłami są także bo 
gate wytwory materialnej i du- 
rhowej kultury te^o regionu. 
Wisła zaś moi łaby nią być, ale 
tak długo nie będzie, dopóki wy 
obraźnia ludzi odpowiedzialnych 
i kompetentnych nie dostrzeże 
całej nędzy zjawiska określone­
go mian?m wiślańskiej kultury, 
ukazanej tylko na jednym, chy­
ba jednak klinicznym przypad­
ku.

Pracownice Muzeum Beskidzkiego w Wiśle: Elżbieta Wróbel I Alek­
sandra Żwak, troszczące się o atrakcyjność wystawy zabytków. • 

Fot.: Tadeusz Kaporzek.

Jan Ryś — oddany sprawie wiślańskiego Muzeum przygotowuje eks­
pozycję malarstwa w skromnej salce „karczmy".
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• OSTATNIO ODBYŁ 
SIĘ w cieszyńskim Teatrze 
Im. A lama Mickiewicza 
ogólnopolski Przegląd Zes­
połów Regionalnych 1 Ka­
pel Ludowych, działających 
przy zakładach należących 
do Związku Zawodowego 
Transportowców 1 Drogow­
ców. W przeglądzie wystą­
piło 8 zespołów. Wśród wy­
różnionych znalazły się: 
Zespól Regionalny Im. sa­
bal;' istniejący przy z ikn- 
plańsklm PKS. Kapela lu­
dowa przy PKS w Jarosła­
wiu oraz Zespól Rr„ional- 
ny z. wiślańsklch Kamle- 
nlo>omów Drogow'rh.

Licznie przybyli miesz­
kańcy Cieszyna nodzłwlali 
ponadto kapele ludowe i 
oodwórkowe z Jelenie I Gó­
ry. Klęczan. NOwęgo Sącza. 
Rzeszowa 1 Strzelina.

Imprezę tę, której patro­
nował zarząd Główny 
Związku Zawodowego 
Transportowców i Drogow­
ców, przygotowali pracow­
nicy Rady Zakładów >| cie­
szyńskiego PKS. (cz|

• NOWY ROK kultura,- 
on-ofwiatowy zapowiada 
się w MDK „Tryton" w 
Skoczowie interesująco. 
Prowadzić się będzie m. In. 
kursy języków obcych dla 
dzieci i dorosłych, a dzia­
łalność Uniwersytetu Ro­
botniczego rozszerzona zo­
stanie także na hotele ro­
botnicze. Przewidziano kon­
tynuację pracy istniejących 
już wcześniej zespołów 1 
klubów. Co miesiąc organi­
zowana będzie „Wolna Try­
buna”, w ramach której 
odpowiedzi na tnti resujące 
m. szkańców pytama udzie­
lać będą działacze i specja­
liści różnych dziedzin. Na­
tomiast 25 września rozpo­
czyna regularną pracę Uni­
wersytet dla Narzeczonych. 
Zamierzający wstąpić w 
związek małżeński otrzy­
mają ntezbednu wl idnmo- 
ścl z dziedziny pedagogiki, 
prawa kultury i seksuolo­
gu. (d)

• JUŻ DZIESIĄTY ROK 
prowadzi swa działalność 
świetlica ..Cieszynianka" 
przy ul. Świerczewskiego 
28. należaca do spółdzielni 
mieszkaniowej o tej samej 
nazwie. Działają w niej 

cztery sekcje zaintereso­
wań: gimnastyczna (cięża­
rowcy). filmowa, plastyczna 
oraz kroju i szycia. Ponad­
to świetlica organizuje gry 
i zabawy dla dzieci l mło­

dzieży oraz urządza zimo­
wiska. nieobozowe lata 1 
biwaki.
• W KRAJOWEJ AGEN.

C.II INFORMACYJNEJ O 
PAWLE ŁYSKU. W Biule­
tynie Krajowej Agencji 
Informacyjnej ukazał się 
obszerny artykuł Wład 
.sława Oszeldy. poświęcony 
twórczości Pawła 1 ,/sk«. 
Autor, plsząc o wielostron­
nej dzl;. łalności profesora, 
podnosi Jego szczególne 
zasługi dla regionu be­
skidzkiego. W swoich książ­
kach utrwalił on bowiem 
nie tylko treści obyczajo­
we, społeczni i folklory­
styczne tego skraitka ziemi 
śląskiej, ale nadto przeka­
zał czytelnikowi zapis języ­
ka, jakim oosługuje się je­
szcze ludność tego obszaru. 
W artykule znajdu. ly in­
formacje na temat akii w- 
nośd prof. Łyska na polu 
popularyzacji kultury pol­
ski i za Oceanem oraz jego 
działalności społecznej i 
dydaktycznej. (x)

• DNIA 20 WRZEŚNIA 
(piątek) Klub Propozycji 
urządza w „Piwnicy” (po­
dwórze Muzeum) o godz. 
is spotkanie z uczestnika­
mi wyprawy w góiy Kau­
kazu. W programie koloro­
we przezrocza 1 film.

(JO)

urodakůw

• w JABŁONKOWIE Ot­
warto nowoczesną szkolę 
podstawową, składają ei«: 
na nią dwa pawilony, dwie 
sale gimnastyczne, basen 
pływacki itp. Szkoła prze­
znacz/) na jest dla dzieci 
esttskich 1 polskich.
• KONSUL GENERALNY 

PRL w Ostrawie, mgr inż. 
Władysław Herman zakoń­
czył swoją misję dyploma­
tyczną w Czechosłowacji.
• DO RZĘDU NAJSTAR­

SZYCH polskich placówek 
oświatowych na Zaolziu 
należy szkoła podstawowa 
w Karpętnej. obchodząca 
jubileusz swego stulecia.

(g)

oCHíZVtfJKIEM

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Problemy gospodarki 
rybnej na sztucznych je­
ziorach na Podbeskidziu isą 
obecnie pi'zcdmlotem ba­
dań crupy naukowców — 
biologów. Eksperci Intere­
sowali elę głównie zagospo­

darowaniem zbiorników 
wodnych na Sole w Tre.s- 
nej i Porąbce, a także w 
Czańcu oraz ,w Goczałko­
wicach t Wlśle-Czarnem. 
Z inicjatywy naukowców 
rozpocznle się planową go­
spodarkę rybną u sztucz­
nych jeziorach, w najbliż­
szym czasie przyatą.pi siC 
do dalszego zarybiania 
zbiorników w Tresnej i Go­
czałkowicach, gdzie wpu­
szczony zostanie narybek 
sandacza 1 smakowitej tro­
ci z gatunku ryb Ioso-mIo- 
watych. Czynione eą także 
«terania, aby w zbiorni­
kach tych rozpocząć hodo­
wlę jesiotra i sielawy

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Muzeum beskidzkie 
w Wiśle wzbogaciło się o 
nowe eksponaty związane 
z historié 1 etnografią Be­
skidu Śląskiego, szczegól­
nie atrakcyjnie przedsta­
wiają się materiały etno­
graficzne, zabytkowe na­
rzędzia, meble góralskie 
oraz stare książki i pier­
wodruki. dotyczące historii 
Wisły 1 jej okolicy. Osob­
ny rozdział stanowią pa­
miątki po Bogumile Hoffte» 
odkrywcy walorów sporto- 
wo-klimatycznych wislV- 
Muzeum czynne jest co­
dziennie. a zwiedzający nr o 
gą w nim zobaczyć także 
unikalne relikty kultury fi® 
ralsklej z Beskidu Śląskie­

go i Żywieckiego.
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Z wîzytq w Zcbîocîu i
XXIV RAJD
WISLANSKIprzyjmie do pracy:

129kr

(Czl

Kolejny sukcesPP ..PCLMOZEYT” W KATOWICACH

SIATKARZEZAKŁAD NR 2 modelarzy
szlifują formęprzyjmie natychmiast

z IstebnejA- 15 ABSOLWENTÓW I ABSOLWENTEK
szkoły podstawowej

SPRZEDAWCY branży motoryzacyjnej na
terenie Cieszyna i Ustronia.

119kr

KM»
w... Simoradzu

KLASA MIĘDZYPOWIATOWA
KLASA — A

podaliśmy

aktualną ta-

4

WYTWÓRNIA NAKRYĆ STOŁOWYCH

4:190

polecał PUCHAR POŁStl

(CZ)

DROI NE

pfłfca nożne

FOLVID«

4
4
4
4

4
4

S 
B

4
4

7
7
6

Godnym podkreślenia jest fakt, że 
drużyna zdobyła mistrzostwo nie ma­
jąc trenera. Obowiązki te pełnił za­
wodnik Wiesław Tekla, który również

4
4
4
4 3

2

Cletzyn 
Są to:

Mruvalv. 
doskonałych

do
za-

12:4
7:2 
5:1 

12:4
6:2 
5:3 
8:7 
7:7
5:6 
5:6 
3:4 
2:0

ze
Cieszy-

SYRENĘ 104 — sprzedam. Przebieg 30 
tys. km. Jerzy Duława, Goleszów 75.

021992

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO I GOSPODARKI 
KAMIENIEM 

RYBNICKIEGO ZJKIINOC ZKNIA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W BOGIJS7OWICACH PO W. RYBNIK

— ROBGTNIKÖW NIEWYKWALIFIKOWANYCH JAKO 
PALACZY »AKOWOZÖW

Stanislaw Hubka — zdobywca pierw­
szego miejsca w kategorii modeli 
rakiet czasowych — na ostatnich 

mistrzostwach LOK w Pińczowie.

Podanie o przyjęcie naleiv złożyć lub przesłać na adres: Dział 
Szkolenia Zawodowego Zakładu Transportu Kolejowego i Gospo­

darki Kamieniem, ul Kopalniana 344-253. Boguszowlce.

cieszy powrót do 
Such.»nia, który 
w GKS Grodziec.
Walczak ma do

Przed objęciem pracy na powyższych stano'viskach pra­
cownik odbywa wymaganą praktykę i składa egzamin. Od 
kandydatów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Piłkarze LZS „Wyzwoleń e" Sitnoradz z powodzeniem grają w klisie B. 
O Fot.: Paweł Czupryno.

PKP LOKOMOTYWO  WNIA 
W ZEBRZYDOWICACH

— ROFOTNIKOW WYKWALIFIKOWANYCH (metalow­
ców) lub ABSOLWENTÓW szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych jako pomocników maszynistów pa­
rowozów z możliwością objęcia po odpowiednim stażu 
stanowisk maszynistów lokomotyw parowych, spalino­
wych lub elektrycznych.

Dojeżdżającym zapev.nia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy. Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

KUPIĘ lub wydzierżawię garaż na sa­
mochód w Cieszynie. Wiadomość: Cie­
szyn, tel. 18-30. 021988

do nauki zawodu

Przez kilka Ifit piłkarze LZS „Wy­
zwolenie” Simoradz „dobijali“’ się do 
klasy B. W ostatnich rozgrywkach 
mistrzowskich wywalczyli drugą loka­
tę. przegrywając tylko 3 mecze: z Bq- 
kowem, Puacowem i Piersćcem. W 
wyniku reorganizacji w podziale na 
grupy, wicelider klasy C, LZS Sinio- 
radz. został dokooptowany do grona 
B-klasowców. Jak mogliśmy się o tym 
przekonać, decyzja ta była słuszna. 
Pierwsze rewelacyjne wygrane prze­
konały nas. że piłkarze z Simoradza 
zupełnie słusznie grajĄ W Mösle B.

Drużyna ta ćwiczy bez trenera. Mi­
mo to frekwencja na zajęciach Jest 
zadowalająca. Awans zdopingował 
chłopców do solidnej pracy nad sobą.

W wyniku remontu własnego boiska 
piłkarze z Simoradza rozgrywają me­
cze na boisku w Dębowcu. Cieszą się, 
że w przyszłości będą gospodarzami 
jednego z najpiękniejszych gminnych 
obiektów sportowo-wypoczynkowych. 
Lipcowe deszcze zahamowały chwilo­
wo prace niwelacyjne. W sierpniu na­
tomiast roboty ..szły” już pełną parą. 
Do końca września cały teren sporto­
wy zostanie ogrodzony. Nadeszły już 
plany na budowę pawilonu sportowe­
go z salą gimnastyczną 1 pełnym za­
pleczem (łaźnie, magazyny, salki ze­
brań). W tym sezonie piłkarze „Wy-

Zaklnd pracy zapewnia uczniom: 1. pomoc materialna na za­
sadach obowiązujących w przemyśle węglowym. 2. dla zamiej­
scowych zakwaterowanie I wyżywienie w Internacie szkoły. 3. 
możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: żeglarskiej, fo­
tograficznej.*  Instrumentalno-wokalnej. plastycznej, sportowej 
l turystycznej.

teraz pomaga instruktorowi Antonie­
mu .Grejowi w treningach.

Zarówno zawodnicy, jak i ofiarny 
zarząd, którym od lat kieruje Tadeusz 
Bukowski przy pomocy takich działa­
czy jak Edward Kuś, Roman Niemiec, 
\lojzy Srweblik Roman Dybiański, i 

mgr Władysław Gabzdyl. wierzą, że 
„Orzeł” na stałe zadomowi się wśród 
A-Masowców.

Czynione są starania o ożywienie 
działalności sekcji pingpongowej oraz 
turystycznej Przed dwoma laty wy­
budowano w czynie społecznym oka­
zały pawilon sportowy, odgrodzono 
boisko od widowni, ustawiono 25 ła­
wek. Za otrzymane pieniądze za dzia­
łalność społeczną doprowadzono prąd 
do szatni.

Orzeł Zabłocie lest klubem, który 
właściwie ustawił sobie współpracę z 
młodzieżą szkolną. Jest w tym duża 
zasługa byłego dyrektora miejscowej 
szkoły mgr Władysława Gabzdyla. od­
danego i cenionego działacza społecz­
nego. Aktyw Zabłocia jest przekona­
ny, że nadal. Jako dyrektor gminny, 
mgr Gabzdyl będzie służył radą spor­
towcom Orła.

Dzięki porrfocy kierownictwa Hydro­
budowy 3. Gminnej Spółdzielni i Kół­
ka Rolniczego klub nie ma większych 
problemów finansowych. Aktyw spor­
towy Zabłocia zyskał sobie uznanie 
również w oczach władz gminnych.

Zorganizowane życie sportowe w 
Zabłocili liczy sobie dopiero 7 lat/ 
Nie zmarnowano ich, o czym może 
świadczyć awans wiodącej sekcji do 
klasy A.

„Argonie”. W konkursie sztafet 
zespół z Ochab, jadąey w skła­
dzie: Czesław Janik na ..Intelek­
cie” 1 Czesław Kidoń na „Desan­
cie” zajął czwartą lokatę, mimo 
że trasę przejazdu pokonał naj­
szybciej.

Tegoroczny, niezwykle udarv 
sezon jeździecki Sekcji LZS Pr uch 
na - Ochaby zakończa zawody na 
macierzystym torze. Zostaną one 
rozegrane w dniach 28 i 29 bm. 
w Ochabach. W imnrezie tej za- 
nowied3i°li udział zawodnicy ze 

notc-ir*  i’-'1 •"•’iowej i czo­
łowi jeźdźcy zza Olzy.

Zwolenia” korzystać będą jeszcze z 
obiektu w Dębowcu. Natomiast mi­
strzostwa 1975/76 pragną przeprowa­
dzić już w Simoradzu.

Zarówno sukcesy sportowe, jak rów­
nież działalność gospodarcza klubu to 
w dużej mierze zasługa miejscowej 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej. 
Kierownictwo RSP nie szczędzi fun­
duszy i sprzętu, aby pomóc wiejskie­
mu klubowi. Sportowcy z Simoradza 
przyjęli nazwę LZS „Wyzwolenie” -- 
taką samą, jaką nosi przodująca spół­
dzielnia naszego powiatu. Oby poszli 
w ich ślady,, a .wtedy jejszcze dużo do­
brego usłyszymy o sportowcach z tej 
wioski. Wierzymy, że prężny zarząd 
pod kierunkiem Stanisława Trąbaly 
uczyni wszystko, aby być w gronie 
najlepszych LZS-ów ziemi cieszyń­
skiej.

Zespół z Simoradza przystąpił do 
rozgrywek w następującym składzie: 
Czesław Sliż, Jan Krzywoń, Adolf 
Habdas. Koman Lipsa. Mieczysław 
Cieślar, Alfred Brudny. Franciszek 
Kuczem, Stanisław Kropka. Włady­
sław Trąbało. Zbigniew Bąk, Marian 
Fabian. Józef Sterkowiec. Karofl Krzy­
woń. Bogdan Kania oraz Boleslaw 
Sterkowiec. który wrócił do macie­
rzystego klubu z Beskidu Skoczów.

• (PaCz)

cej batalii. Bvł wśród nich rów­
nież Krsysztof Goraus nn „Argo­
nie”.

Kolejny przejazd na G podwyż­
szonych do 140 cm pizeszkodach 
•zmniejszył liczbę pretendentów do 
mistrzowskiego tytułu do 4 zawód 
nlków. O zwycięstwie przy rów­
nej Ilości punktów karnych, za­
decydowała szybkość przejazdu 
przez 5 przeszkód o wysokości 150. 
cm. Pierwszy koń popełnił błąd i 
od pad ł. Gospodarze nie oczekiwa­
li rewelacji od jadącego dotąd 
bardzo uważnie Gorausa. Ale po 
bezbłędnym skoku przez pierw­
szą przeszkodę stało się jasne, że 
to właśnie on liczyć się będzie w 
ostatecznym rozrachunku. Pozo­
stałe przeszkody ..Argon” poko­
nał również bezbłędnie 1 uzyskał 
rewelacyjny czas 33 sek. Pozosta­
li rywale nlę snroStali ochabskiej 
Darze, która przywiozła do kraju 
wspaniały puchar.

Podczas tych zawodów na sło­
necznym stadionie w Karwinie 
nasi jeźdźcy odnieśli jeszcze dwa 
zwyc’estwa. Konkurs kl .< ” wy­
grał Czesław Kidoń na „Darlecie”, 
czwartvrr b'’ł Teofil Loska nr 
„Erfurcie”. Konkurs nr 2 wygrał 
znowu zdobywca głównej nagrody

1. BESKID SKOCZÜW
2. iskra P-zczyna.
3. WISLA STRUMIEŃ
4. BKS II Bielsko
5. Górnik Czechow.
8. BBTS II Bielsko
7. gKS Połówek
8 slektrostal
8. OHZEł ZABŁOCIE

10. KUŹNIA USTROŃ
11 LZS Bojszowy
12 LZS Komorowice
13. Walcownia II
14. WICHER KACZYCE

w dużym wyborze i o wysokiej jakości 
NAKRYCIA STOŁOWE, 
DESEROWE
i CAMPINGOWE

W
Kuba czka, 

021983

początkiem września odbyły aie 
w Pińczowie k/Kielc X ogólno­
polskie zawody modeli rakiet 
Ligi Obrony Kraju, wśród 9 ekip 

znalazła się również drużyna ze Szko­
ły Podstawowej im. Jurija Gagarina 
w Istebnej, która broniła barw Aero 
klubu Bielsko _ Bialskiego i LOK-u 
Katowice.

Podopieczni nauczyciela Tadeusza 
Maclejczyka spisali się na tej impre­
zie bardzo dobrze. W rakietach cza­
sowych zajęli 3 pierwsze miejsca. Wy 
grał Stanisław Hubka przed Edwar­
dem Kukuczką i Andrzejem Mikołaj­
czykiem.

W rakietoplanach skrzywdzono mo­
delarzy z Istebnej. Nie zezwolono Im 
na korzystanie z własnych illniczków, 
które odpowiadały wymogom regula­
minowym. Otrzymane od gospodarzy 
silniki spaliły chłopcom aż 8 modeli.

W makietach rakietowych nasi za­
wodnicy znów zademonstrowali dobre 
przygotowanie i zdobyli miejsca od 
trzeciego do piątego (Stanislaw Hub­
ka, Jerzy Hubka i Edward Kukucz­
ka). Warto nadmienić, że początkowo 
uznano naszych modelarzy za naj­
lepszych w tej konkurencji, dopiero 
po zmianie regulaminu przesunięto 
ich na pozycje od 3 do 5, Była to 
kolejna krzywdząca i niesportowa de­
cyzja. W dodatku dwaj czołowi mode­
larze Z tej Sekcji. Stanisław Hubka i 
Józef Gorzołka, którzy znaleźli się w 
kadrze narodowej, nie zostali wysła­
ni na mistrzostwa świata do Dubnic^ 
w CSRS. Decyzję tę powzięto, mimo 
że obaj byli najlepszymi w swej ka­
tegorii. Kierownictwo sekcji poinfor­
mowano o tym posunięciu przed sa­
mymi' mistrzostwami, tłumacząc decy 
zję brakiem funduszy w Aeroklubie 
PRL. A wystarczyło przecież posłać 
o dwu działaczy mniej. Wówczas zna 
lazłoby się miejsce dla chłopców z 
Istebnej.

Z końcem bm. odbędą się w Toru­
niu mistrzostwa Polski modeli rakiet. 
Tadeusz Maclejczyk nie zrażony nie­
powodzeniami montuje na tę impre­
zę mocną drużynę. Wierzymy, że po­
dobnie jak w poprzednich latach przy 
wiezie ona do swej szkoły kilka me­
dali i tytułów mistrzowskich. (cz)

1 elektromechanik urządzeń zabezpieczenia ruchu pociągów.
2 operator zmechanizowanego sprzętu kolejowego.
3. operator ruchowo-przewozowy kolei.
Warunki przyjęcia! 1 świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły pod­
stawowej. 2. wiek 15—17 lat. S. pierwsza kategoria wzroku i słu­
chu.

jamnika. Stefania Slko- 
Frysztacka 3. 021984
1,5 ha polfi w Goleszowie

SPRZEDAM 58 arów pola na granicy 
Puńców — Cieszyn. Wiadomość: Cie­
szyn, tel. 13-32. Pisemne oferty do 
Redakcji pod „CHŁODNIA”. 021991

Do Dodania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany życio­
rys. 2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 3 metrykę 
urodzenia. 4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywania 
zawodu 5 trzy fotografie 6. oświadczenie rodziców lub opieku­
nów wyrażających zgodę na kontynuowanie nauki (dotyczy tyl­
ko tych kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku życia).

108kr

Po sierpniowych zwycięstwach 
drugiej edycji „Pucharu Polski” 
kwalifikowały się następujące zespoły 
z naszego powiatu: Olza Pogwizdów, 
Beskid Brenna. LZS Kończyce Rud­
nik, Beskid II Skoczów, Kolejarz Ze­
brzydowice, KS Cieszyn, Błyskawica 
Drogomyśl, Kuźnia Ustroń, Wisła 
Strumień, Wicher Kaczyce, Orzeł Za­
błocie i Cukrownik Chybie.

W niedzielnych meczach pucha­
rowych padly następujące wyniki: 
Olza Pogwizdów — BBTS Bielsko 
1:2 Beskid Brenna — Beskid Biel­
sko 3:2 LZS Kończyce Rudnik — 
Beskid II Skoczów 3:0 w. o. Kole­
jarz Zebrzydowice — KS Cieszyn 
5:3 Błyskawica Drogomyśl — Ku­
źnia Ustroń 3:2 Wisła Strumień — 
Wicher Kaczyce 3:2 Orzeł Zabłocie 
— Cukrownik Chybie 1:4. (cz)

Niezwykle solidnie przygotowują aię 
do nowego sezonu siatkarze KS Cie­
szyn. Pod okiem nowego trenera Zbi­
gniewa Walczaka, byłego zawodnika 
Płomienia Milo wice, a później trenera 
drużyny żeńskiej tego klubu, siatka­
rze ćwiczą 3 razy w tygodniu po 2 
godziny. W okresie wakacji zespół 
brał udział w kilku atrakcyjnych tur­
niejach za Olzą. Drużyna występowały 
m. In. we Wratiinowie. Frydku-Mistku 
I Deczinie, gdzie walczyła z powodze­
niem z czołowymi zespołami CSRS i 
NRD.

KS Cieszyn przebywał również na 
obozie kondycyjnym w Kamieniu 
k/Rybnika.

Obecnie w kadrze znajduje się 12 
zawodników. Zespól opuścili Józef 
Zientek i Marian Wlach. którzy prze­
szli do klubów akademickich Katowic 
1 Gliwic. Niezwykle 
zespołu Eugeniusza 
występował ostatnio

Tak więc, trener 
dyspozycji: Piotra Heglarza, Eugeniu­
sza Suclionia, Zdzisława Talika. An­
drzeja Husarka. Janusza Siemasza, 
Andrzeja Nowotarskiego. Jerzego 
Ciupka. Stanisława Dominika, Andrze­
ja Ryszkowskicgo. Krzysztctfa Łasz­
czy ka. Jana Gawlasa i Mateusza Wa­
liczka.

Ponadto trener Walczak prowadzi 
zajęcia z młodymi siatkarzami 
Szkół Podstawowych 5 i 6 w 
nie.

Obecnie <1 zawodników KS 
posiada III klasę sportową. 
Piotr Ueglarz. Zdzisław Talik, Andrzej 
Nowatarski, Jerzy Ciupek i Janusz 
Siemasz.

Nowy sezon mistrzowski w Lidze 
Okręgowej rozpoczyna się 19 paździer­
nika br. Oprócz dwu naszych drużyn, 
Olimpii Goleszów i KS Cieszyn, w li­
dze grają: GKS Grodziec, AZS Gliwi­
ce, Jedność II Michalkowlce. BBTS 
Hielsko. AZS Katowice, unia Ząbko­
wice, AKS Niwka. Górnik II Kazi­
mierz, MKS Zawiercie' i Szombierki 
Bytołhi. (cal

trzecim w 
wrócił „Ar-

„Argon” zdobywcą trzech pucharów

NYSĘ towarowo-osobową — nowy 
typ — w bardzo dobrym Stanie — 
sprzedam. Błędowski, Cieszyn, Bes­
kidzka, ZOR. tel. 10-94. 021994

Przez dwa dni. 20 i 21 września 
pasjonować się będziemy V Mię­
dzynarodowym Rajdem Wiślań- 
skim. który jest jednocześnie IV 
Eliminacją Rajdowych Samocho­
dowych Mistrzostw Polski.

Trasa rajdu .który wyruszy z 
Wisły w dniu 20 bm o godz. 16, 
prowadzi przez województwo ka­
towickie I*  krakowskie. Meta znaj­
duje się w Ustroniu Polanie (godz 
ID.

Odcinki wyścigowe, na zamknię­
tych drogach wyznaczono w dniti^ 
20 bm na trasie: Szczyrk — Malin 
ka (godz. 18.16), Wisła Czarne — 
Ku balónka (18.30). Lipowiec — Gór 
ki (19.11), Wisła Głębce — Wisła 
Czarne (22,02) i Malinka — Szczyrk 
(22.IG) a w dniu 21 września na 
drogach: Szczyrk — Malinka 
(godz. 2.32). Wisła Czarne — Ku- 
balonka (2.51), Lipowiec — Gór­
ki (3 27), Górki — Lipowiec (6.19). 
Ku balónka — Wisła Czarne (6.56) i 
Malinka — Szczyrk (7.10).

rwa dobra passa Sekcji Jeź­
dzieckiej przy Stadninie Ko­
ni Pruchna w Ochabach. Mi­
mo że doskonały skoczek 

„Darlet” musiał zasilić grupę ko­
ni najlepszego jeźdźca Polski Ja­
na Kowalczyka, który zdążył już 
na nim wygrać « konkursów w 
kraju i zagranicą, starty ochnb- 
skich zawodników „znaczone są” 
coraz głośniejszymi sukcesami.

Młody jeździec Krzysztof Go­
raus, po wyleczeniu czerwcowej 
kontuzji, znów dosiadł swojego 
„Argona” i odnosi zwycięstwa. 
Przejściowo koniem tym opieko­
wał się inny doskonały zawodnik 
LZS, Teofil Loska. Pod nim właś­
nie ..Argon” odniósł pierwsze w 
tym roku zwycięstwo na zawo­
dach w Golejówku. W dwóch na­
wrotach pokonał doskonałą staw­
kę koni krajowych, dosiadanych 
przez członków kadry narodowej.

Tej samej rangi sukces zanoto­
wał „Argon” pod Gorausem na 
ogólnopolskich zawodach w Mosz- 
nej. Zdobyty przez niego puchar 
jest tym cenniejszy że został wy­
walczony w zmaganiach z całą 
czołówką krajową w osobach Ja­
na Kowalczyka (dosiadającego 2 
knnle), Ciesielskiego.
Niedzieli i innych 
jeźdźców.

Uhonorowany już 
tym róku pucharem 
gon” z zawodów w Czechosłowa­
cji, które odbyły się w dniach 7 
i 8 bm. w Karwinie. Główną na­
grodą tej pięknej imprezy, w któ­
rej jeźdźcy z Ochab od lat star­
tują, jest Puchar Górnika. Przed 
dwoma laty to cenne trofeum zilo 
był na ..Darlecie”. Czesław Kidoń.

W tegorocznej walce o palmę 
pierwszeństwa zmagało się 28 
jeźdźców, ale tylko 6 po bezbłęd­
nym pokonaniu toru przeszkód 
zakwalifikowało się do decydują-

PRZYJMUJE DODATKOWE WPISY 
KANDYDATÓW DO I KLASY 

8-LETNIEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
DLA PRACUJĄCYCH

ZAKŁADU TRANSPORTU KOLEJOWEGO 1 GOSPODARKI 
KAMIENIEM NA ROK 1974/75 o specjalnościach:

W ostatnim numerze nie 
rezultatu meczu LZS Komorowice — 
F.BTS II Bielsko 1:1.

Obecnie prezentujemy 
belkę tej klasy:

— ze stali nierdzewnej oraz wszelkiego rodza­
ju wyroby nożownicze. 133kr

PODOBNIE JAK W POPRZED­
NIM SEZONIE, mamy w klasie A 
5 reprezentantów: Kuźnię Ustroń, 
Beskid Skoczów. Wisłę Strumień, 

Wicher Kaczyce i Orzeł Zabłocie. Ten 
ostatni zespół wszedł na miejsce Spój­
ni Marklowice, która opuściła szeregi 
klasy A.

Drużyna z Zabłocie istnieje zaledwie 
7 lat. Przez dwa lata piłkarze Orla 
występowali w klasie C. a przez pięć 
lat w klasie B. Beniamlnek klasy A 
wywalczył zupełnie zasłużenię awans 
i zdobył mistrzostwo. Sympatyczni 
chłopcy z Za błonia potwierdzili rów­
nież wysoką forme w pierwszych me­
czach nowego sezonu. Do mistrzów 
sklej drużyny, barw której bronili _w 
minionym sezonie: Bolesław Billig 
Tadeusz Borski. Mieczysław Tekla. 
Jan I*iechac7ek.  Edward Stokłosa. I.e- 
■izek Szweblik. Wiesław Tekla, Józef 
Janik. Bolesław Piecha czek. Wiesław 
Chybiorz. Władysław Bukowski. Józef 
Tekla. Tadeusz Dziędziel. Andrzej Pi­
sarek. Marian Och odek, doszedł jesz­
cze, po ukończeniu służby wojskowej 
świetny obrońca Alojzy Janota.

Drużyna z Zahłocia niezwykle sta­
rannie przygotowywała się do mi­
strzostw w klasie A. Przegrała tylko 
z GKS Jastrzębie 1:4. w takim samym 
stosunku uległa strurnieńskiej Wriśie, 
zremisowała z I ZS Bąków i dwukrot­
nie pokonała Cukrownika Chybie 2:1

Bliższych informacji udziela kierownik skle­
pu nr 18 w Cieszynie przy ul. Michejdy 40.

SPRZEDAM magiel eieKtryczny — 
dobrym stanie. Maria ’
Ochaby 17*.
SPRZEDAM 
ra, Cieszyn,
SPRZEDAM _______ .. __________
pod Hełmem. Emilia Górniak, Godzi­
szów 49. 021985
SAMOCHÓD P-70 — sprzedam. Cena 
15 tys. zł. Puzoń, Pierściec 195. 021037

„P O L V I D”
Cieszyn, Ks. Janusza 6, tel. 15-71 i 15-72

5. Ziemowit Lędziny
6. MKS Knurów

4 4 7:6
8:84 4

7. Grunwald Halemba 4 4 5:5
8. KS CIESZYN 4 3 5:7
9. LZS Łąka 4 3 6:12

10. Beskid Bielsko 4 2 5: 7
11. Walcownia Czechow. 4 2 3:8
12. CUROWNIK CHYBIE 4 0 3:13

W MINIONA NIEDZIELĘ rozgrywki 
mistrzowskie zostały przerwane w 
związku z drugą kolejką spot.tan pu­
charowych. Kibicom piłkarskim pre-
zentujemy aktualną tabelkę klasy
mlędzypowlatowet, w 
dwa nasze ze-poły.

której grają

1. Górnik Kostuchn i 4 7 12:3
2 GKS II Tychy 4 7 7:2
3. GKS II Jastrzębie 4 6 11:5
4. Borynla Żory 4 e 9:4

ZÄflS
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Wczoraj, to jest 16 bm. na­
stąpiła we wszystkich szko­
łach podstawowych i śred­
nich naszego regionu inau­
guracja nowego roku harcer­
skiej działalności. Uroczy­
stość. onatrzona kryptoni­
mem eStart — 74" zgroma­
dziła na porannym apelu 
członków wszystkich drużyn 
1 szczepów harcerskich, któ­
rzy m- in. wysłuchali radio­
wego przemówienia komen­
danta katowickiej Chorągwi 
ZHP. W wielu drużynach i 
szczepach dokonano wręcze­
nia sznurów funkcyjnych o- 
raz potwierdzeń zdobytych 
stopni, a także zapoczątko­
wano ogólnochorągwiany 
ruch sztandarowy.

Harcerki i harcerze szkół 
podstawowych Skoczowa, 
dnia 6 bm. snotkali się wie­
czorem przy ognisku na 
„Kaplicówce”. Celem tej ma­
sowej zbiórki było pożegna­
nie tegorocznej akcji letniej, 
przyznanie stopni i apraw-

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

ności uczestnikom obozu w 
Bieszczadach • oraz ogłoszenie 
gotowości do działań w no­
wym roku harcerskim 1974— 
75.

Telewizja Katowice przy­
gotowuje harcerski teletur­
niej, w którym zmierzą się 
przedstawiciela drużyn HSPS

„PSEUDOTURYSCF 1. POTRZASKU

L
etnie miesiące są o- 
kresem wzmożonego ru­
chu na przejściach grani­
cznych. Mimo dużej iloś­
ci przekraczających granice 
państwa, odprawa celna prze­
biega na ogół sprawnie. Zde­

cydowana większość turystów 
udaje się za granicę lub przy­
bywa do Polski na odpoczy­
nek i zapoznanie się z pięk­
nem kraju.

Niestety, zdarzają się wy­
padki traktowania wyjazdu do 
innego kraju w celach niewie­
le z turystyką mających 
wspólnego. Dotyczy to zresz­
tą zarówno Polaków wyjeż­
dżających z kraju, jak 1 obco­
krajowców.

Jak Informuje naczelnik U- 
rzędu Celnego w Cieszynie 
Ryszard Sitko, kontrolerzy na­
trafiają tam na próby prze­
stępstw dewizowych i towaro­
wych. w takich wypadkach 
dokonuje.się szczegółowej kon 

troll samochodu 1> bagażu.
Zdarza się czasem, że zagra­

niczni turyści, przyjeżdżający 
na wypoczynek do Polski, by­

wają najzwyklejszymi... prze­
mytnikami. Niektórzy obco- 
kiajowcy przewożą do nasze­
go kraju nielegalnie atrakcyj­
ne wyroby oraz usiłują wy­
wieźć z Polski dewizy, zabyt­
kowe przedmioty i dzieła sztu­
ki. Np. dwaj obywatele jugo­
słowiańscy S. V. i S. R.t mie­
szkający stale w Wiedniu, zgło­
sili na odprawie celnej jedy­
nie dwie pary rajstop i kupon 
krempllny. Po wnikliwej kon­
troli celnicy znaleźli Jednak w 
karnistrze z benzyna ok. 400 
rożnego rodzaju zegarków, u- 
mieszczonych w specjalnych 
woreczkach z folii. Wartość 
nielegalnie przewożonego to­
waru wynosiła ok. 280 tys. zł.

Dwoje Innych cudzoziemców 
wyjeżdżających z Polski, usi­
łowało wywieźć 62,5 tys. fo­
rintów i 246 tys. koron. Pie­
niądze te ukryte były w zapa­
sowym kole samochodu.

Obywatel austriacki S. R. z 
Wiednia wywolii z Polski u- 
kryte w podłodze samochodu 
BMW J33 tys. zł i 48 sżtuk sta­
rych cennych monet srebr- 

hufców Cieszyna, Dąbrowy 
Górniczej i Myszkowa. Tele­
turniej pod hasłem „Harcer­
ska ścieżka zdrowia’’ zreali­
zowany zostanie dnia 27 bm 
w I programu- ogólnopol­
skim. Jest to blok telewizyj­
nych programów zatytuło­
wany „Harcerskie popołud­
nie”.

Harcerstwo naszego regio­
nu pragnie dołączyć swoją 
cegiełkę do odbudowy Zam­
ku Warszawskiego- W tym 
celu Komenda Hufca Ziemi 
Cieszyńskiej postarała się o 
wybicie okolicznościowych 
medali, które w cenie 100 
złotych za sztukę nabywać 
mogą do zbioru swoich tro­
feów zarówno drużyny har­
cerskie, jak specializuiący 
się w kolekcjonerstwie nu­
mizmatycy. Medal na awer- 
sie posiada wytłoczony 
sztych Zamku Warszawskie­
go, zaś na rewersie — krzyż ( 
harcerski oraz napis na o- 
brzrżu „Komenda Hufca j 
ZHP Ziemi Cieszyńskiej”.

(tk)

nych, a włoski antykwariusz i 
handlarz antykami Giovanni 
C. z Turynu, wyjeżdżając z 
Polski, wywoził nielegalnie 13 
płócien wielkich mistrzów 
polskiego malarstwa, m. In. 
Chełmońskiego. Kossaka i Fa- 
łata. Przemycano je ukryte 
między dwoma metalowymi 
płytami specjalnie skonstruo­
wanego bagażnika na dachu 
„fiata 1300”. Przemyt nie udał 
się, a odebrane płótna prze­
szły na własność skarbu pań­
stwa, wzbogacając nasze mu­
zea.

Spośród przemycanych przed 
miotów przywożonych przez 
obcokrajowców do Polski o- 
procz złota i dewiz spotkać 
można najczęściej kremplinę, 
zegarki, złote pierścionki i 
bransoletki, sztuczne futra i 
buty damskie; wywożą zaś 
najczęściej cenne płótna, iko­
ny. lichtarze, kryształy oraz 
z-ibytkowe srebra i... złotówki.

Wobec winnych prowadzi się 
Ustępowanie karno-admini­
stracyjne. a w szczególnie du­
żych przestępstwach prokura­
tor stosuje areszty śledcze do 
czasu rozprawy przed sądem 
PRL.

(..Trybuna Robotnicza”)

ŻENUJĄCE 
pisemka

Cl, którzy przeglądają mie­
sięczne plany imprez kultural­
nych w Cieszynie i gminach 
naszego powiatu, mogą się do­
wodnie przekonać, że szereg 
świetlic, klubów i domów kul­
tury robi wiele, aby zapewnić 
społeczeństwu możliwość godzi­
wego spędzenia wolnego od 
pracy czasu.

Są jednak miejscowości, w 
których albo nic się nie dzie­
je, albo też nampulatorzy od 
spraw kulturalnych nic nu ten 
temat nie wiedzą. Oto Urząd 
Gminy w Chybiu w piśmie z 
dnia 19 sierpnia „w sprawie in­
formacji do Informatora Ku!- 
iiiralncgo ' na miesięc wrzesień 
przesyłu odpowiedź negatyw­
ną”. Urząd Gminy w Dębow­
cu donosi, że poza dożynkami 
„innych imprez kultiiralno- 
- oś wiato w.ven nie planuje się”. 
Urząd Gminy w Goleszowie 
stwleidzia, iż w miesiącu wrze­
śniu ...na terenie gminy nie 
przewiduje się żądny eh imprez 
kulturalnych.

Najwięcej „charakteru” w 
tym zakresie wykazuje jednak 
Urząd Miasta i Gminy w Stru­
mieniu. Już po raz któryś z 
rzędu „nłe przewidujący żad­
nych imprez kulturalnych’* w 
miesiącu wrześniu.

Czyżby rzeczywistość kultu­
ralna w gminach była również 
tak żenująca, jak owa treść 
oficjalnych pisemek? (g)

GÖRSKI

„Jesień - 74”
W dniach od 21 do 22 wrześ­

nia br. na pięciu trasach Be­
skidu Śląskiego odbędzie się 
Rajd Górski „Jesień 74". Meta 
wyznaczona została w Baców­
ce na Małym Stożku. Organi­
zatorem rajdu Jest Zarząd Za­
kładowy ZMS Zakładów Elek- 
tro-Maszynowych CELMA w 
Cieszynie i Ognisko Terenowe 
TKKF w Cieszynie.

Najlepsze drużyny otrzyma­
ją nagrody rzeczowe I dyplo­
my, a każdy uczestnik punk­
ty do GOT oraz pamiątkową 
naszywkę rajdową.

Bliższych informacji udziela 
Zarząd Zakładowy ZMS ZEM 
CELMA, tel. 15-81, wewn. 517.

(kar)

SAMI SIEBIE

Mticzymv..

Mieszkaniec Katowic T. Szy­
mański nadesłał nam zamie­
szczone obok • zdjęc‘e, wyko­
nane dnia 28 lipca br. w 
Istebnej. Według naszego ko­
respondenta, kierowco Ochot­
niczej Straży Pożarnoi z Isteb­
nej tego właśnie dnia na 
oczach setek wczasowiczów 
i turystów mył w rzece Olzie, 
opodal Tartaku .sathochód bo 
jowy S-0367. Poniżej biegu 
rzeki kqpielq w Olce rozko­
szowały sję' koloniści i ludzie, 
przybyli do Istebnej na wy­

poczynek...

W Jaworkach na uczęszczanym szlaku turystycznym Pieniny — Krynica znajduje się malow­
niczy wqwóz Biała Woda. di fot.: Tadeusz Kopaczek.

BESKID SĄDECKI to ma- 
townicze pasmo górskie, utrzy­
mujące się w jednakowej pra­
wie wysokości na linii grzbie­
towej, podzielone doliną Poprą 
du na dwie duże grupy : pasmo 
Radzie jowej (Radzie Iowa 1265 
m) od zachodu oraz pasmo 
Jaworzyny Krynickiej (Jawo­
rzyna 1116 m) od wschodu. 
Wyniosłe grzbiety górskie — 
słoneczne polany — dalekie 
widoki — dzikie ostępy leśne
— liczne rezerwaty przyrody — 
kilką interesujących grup 
skalnych — pod szczytem Ja­
worzyny Skałka Diabelski Ka­
mień i Jaskinia Zbójnicką.

Po wsiach w okolicach Że­
giestowa i Muszyny liczne sta­
re cerkiewki — pozostałość po 
Łemkach (Wlorchomla, An- 
drzejówka, Milik, Złockie). W 
miejscowości Powroźnik jedna 
z najstarszych i najpiękniej­
szych cerkiew w Polsce (obita 
gontem — sprzęty 1 ikony z 
XVII w.).

Ciekawy folklor. Koło Łąc­
ka odrębna kultura ludowa 
Lachów Sądeckich (Zespół 
Pieśni i Tańca „Lachy”). Ko­
ło Szczawnicy, w miejscowoś­
ci Jaworki — wąwóz o piono­
wych skalnych ścianach — 
HOMOLE; dalej wyjście na 
Wysokie Skałki.

Równolegle do przełomu Po­
pradu. z Krynicy do Starego 
Sącza biegnie linia kolejowa. 
Poprad wypływa na płd. sto­
kach Tatr przerzyna się przez 
główny grzbiet Karpat ku Du­
najcowi. Jeden z najpiękniej­
szych przełomów rzecznych w 
Polsce. \

PIENINY — grupa wapien­
nych skalic między Czorszty­
nem a Szczawnicą (10 km 
dług. I 4 km szer.) — słynna z 
wyjąi wo pięknego krajo­
brazu, Główny szczyt Trzy 
Korony (982) — ostre formy 
skalne — dzikie lasy mieszane
— ' na szczytach turni grupy

TURYSTA POLECA

BESKID SĄDECKI I PIENINY
sosen — ciekawa flora zielona 
(aster pieniński, stokrotni ca 
górska, storczyki, goryczka, 
zimowit. pięciornik złoty i in.)
— bogata fauna (ryś, żbik, wy­
dra, borsuk, orzeł, orzeł bie­
lik, puchacz 1 In.). Intensywna 
zieleń lasów okalających tur­
nie W zestawieniu z jasnymi 
wapieniami daje Imponujące 
efekty kolorystyczne. Pieniny 
są łatwo dostępne, lecz poru­
szać się wolno tylko po szla­
kach oznakowanych, całe bo­
wiem pasmo stanowi ścisły re­
zerwat przyrody (Pieniński 
Park Narodowy).

SPŁYW’ DUNAJCEM przez 
Przełom Pieniński (ok. 3.30 
godz.) — jeden z najładniej­
szych przełomów w Europie — 
niezwykle malowniczym ka­
ntonem (7 zakoli, 300-metrowe 
prostopadłe ściany skalne) — 
bujna zieleń — szmaragdowe 
meandry rzeki — w sumie o- 
sobliwość krajobrazowa jedy­
na w swoim rodzaju. Zamek 
Pieniński — tajemniczy ogró­
dek na zboczu Trzech Koron
— liczne legendy — zachowa­
ne fundamenty i piwnice.

Stary Sącz — w XII w. gród 
kasztelański — średniowieczny 
układ zabudowy. Klasztor kla­
rysek — kaplica bł. Kingi (cen­
ne dzieła kultury 1 sztuki). W 
bibliotece rękopis Jana Dłu­
gosza — obrazy z XV i XVI w.

Nowy Sącz — m. powiatowe. 
Zamek zbudowany przez Ka­
zimierza Wlk. był świadkiem

ważnych zjazdów i narad (o- 
becnie w ruinie). Tutaj miała 
zapaść decyzja wojny z Krzy­
żakami — tu witano Jadwigę 
przy wjeźdzle do Polski — tu 
pisał Długosz swą historię 
Polski — stąd pochodził słyn­
ny alchemik Sędziwój.

KRYNICA. RYTRO. PIWNI­
CZNA, SZCZAWNICA. MU­
SZYNA, ŻEGIESTÓW — zdro­
jowiska 1 stacje klimatyczne 
(liczne źródła szcza wio wo-al- 
kaliczno-wapienne) — wyjąt­
kowo łagodny klimat o małej 
ilości opadów.

SCHRONISKA GÓRSKIE: W 
paśmie Radziejowej — Hala 
Przehyba (60 miejsc). W paś­
mie Jaworzyna — Hala Ła­
bowska (40 miejsc).

SAMOCHODEM przez pętlę 
doliną Popradu: Nowy Sącz — 
Łabowa — Krynica — Muszy­
na — Żegiestów — Piwniczna 
— Rytro — St. Sącz.

GÓRSKIE SZLAKI PIESZE: 
Krynica — Rytro (pasmo Ja­
worzyna), zn. czerwone — 
zejście z Jaworzyny do Mu­
szyny (zn. ziel.). Rytro — 
Szczawnica (pasmo Radziejo­
wej) zn. czerwone.

Krościenko — * Sromowice 
Niżne przez Pieniński Park 
Narodowy (zn. żółte); Sromo­
wice Niżne — Szczawnica — 
zn. niebieskie (przez Trzy Ko­
rony. Zamkową Górę 1 Sokoli­
cę). (AK)

ZA TYDZIEŃ MINI - TARGI STAROCI
Po wakacyjnej przerwie 

wznawia działalność Cieszyń­
ski Klub Hobbystów, który 
dnia 24 bm. (wtorek) urządza 
o godz. 17 w Piwnicy Mu­
zeum (przv ul. Renera 6) ko­
lejne mini-targi staroci.

Cieszyński Klub Hobby­
stów działa już dwa lata i 
zrzesza obecnie ponad 200

członków, w tym honoro­
wych ze Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji i 
Szwecji. Zgodnie z postano­
wieniami regulaminu, jesz­
cze w tym roku odbędzie sic 
walne zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze, zaś w listopa­
dzie urządzone zostana tra­
dycyjne, piąte z rzędu TAR­
GI STAROCI. Nie jest wy­

kluczone, że przy tej okazji 
odbgdzie sie w Cieszynie 
zjazd założycielski Federacji 
Kolekcjonerskiej w Polsce. 
Powierzenie organizacji Zjaz­
du Cieszyńskiemu Klubowi 
Hobbystów ma być formą u- 
znania za efekty w dotych­
czasowej działalności.

(tk)

POZIOMO: 1. Uzdolnienie, 4. 
Tajemnica, 7. Przyrząd gimna­
styczny, 8. Bitka w kartach, 9. 
Jama. 11. Fotel władcy. 12 In­
dyjskie miasto z Wielkim Me­
czetem Perłowym. 13. Rodzaj 
ruchu wody w rzece. 14. Gry­
zoń dostarczający cennego fu­
tra. 17. Służy do robienia 
zdjęć. 30. Ogrodzenie, 23. Cen­
na rybka hodowana w akwa­
riach, 20. Stopień w dawnym 
wojsku tureckim. 27 Ciało 
padłego zwierzęcia. 29 Brzdąc 
smarkacz, 30. Zapora. 31. Nie­
zbędna w lokalu wyborczym. 
32. Upominek, prezent, 33. 
- irosgkowany tytoń, 34. Mate­
matyk szkocki, twórca' loga- 
rylmów naturalnych

PIĆNOWO: 1. Na bieżni sta- 
dnipnu ..Skry” w Warszawie. 
2. Tytułowy bohater powieści 
Londona. 3. ,,Ra” lub „Kon <— 
Tiki”, 4. Skąpiec, 5. Ptak do­
mowy, 6. Biały koń z ciemny­
mi plamami, 8. Sznur z kono­
pi siarkowych, 10. Pozyvrka 
drobnoustrojów. 15. Stolica Ba­

szkirii, 16. Imię p, Cembrzyń- 
skiej, 18. Kolor w kartach, 19. 
Bohaterka elementarza. 20. U- 
rzędowe przyznanie prawa wy­
łącznego korzystania z wyna­
lazku. 21. Konkurencja lekko­
atletyczna, 22. Rodzal konfe­
rencji, 23, Planeta z pierście­
niami.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 24 września br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „< LOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ". Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.
Pomiędzy Czytelników, którzy 

w wyznaczonym terminie nś- 
deślą prawidłowe rozwiązania, 
rozlosujemy nagrody książko­
we.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 36/953
Sardynka, makrela, wzdręga, 

rekin.
NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 36/053 na­
grody wylosowali: Jadwiga 
Dziubińska z Ustronia — po- 
niwca, Zofia Orawska z Dro­
gomyśla oraz Maria Raszka z 
Goleszowa. Nagrody wysyła­
my pocztą.

JYNY DO ŻONATYCH

-.EDYN słóżil przi wojsku, 
I a było to za Niymców.J Chcieli po zakludzić do 

takigo dómu, nó wiycie, 
do jakich to domów chodzu- 
ją wojacy. Nie chcioł iść. ale 
po w kóńcu namówili. A tam 
było trzeba podać cały rodo­
wód: wiela mosz roków, czy 
żeś żónaty czy kawaler, wie- 
la mosz dzieci i wszecko- 
Dopuszczali jyny kawalerów, 
a tymu, że był żónaty, pra­
wic:

— Ty idź do tamtych 
diwiyrzi.

Poszeł tam, to były ostatni 
dżwiyrze, a na nich napisa­
ne: „Jak żeś żónaty, idź du 
dómu". Ale otworził ty 
dżwiyrze, a tam mu kterýsi 
kop! do hader.

— Nie umiysz czitać, czy 
co?!...

Nó i więcyj już tam nie' 
chodził.

KAJ S4 HRUBE RYBY?

W'Olzie, za istebnlań- 
skim gróniym, są ta­
ki głęboki plosa. Kie- 
si tam było kupe ry- 

bów, ale teraz, jak ludzie za- 
czli tymi prochami suć, tóż 
wygmyły i ryby, i raki. Ale 
głowocza, fusa, małego 
pstrąźka abo strzybntczkym 
tam jeszcze możecie uwi- 
dzieć.

Nó i kiesl chytali se tam 
na wędkym ty rybeczki dwo 
wczasowicze. A szeł tam ta­
ki górol, dziwo sie im, dzi­
wo, prawi se: „na liyć to ni 
ma większe jako strączko od 
fazoli, a chytają to". Prawi 
im:

— Ludzie, na nie szkoda 
to odbiyrać żici takim ma­
łym rybóm? Na dyć bych 
szeł tam, kany są jaki hrub- 
sze ryby, a tym bych doł 
spokuj.

—’A kaj idzie ty hrube ry­
by chycić? Kany taki są?

— To nie wiycie? Na dyć 
w Warszawie.

MIOŁ SZCZESC1

BYŁ JEDYN chłop pi­
jak. Tych pijoków ni 
masz wiela, ale sie 
nojndą w każdej dzie- 

dziedzinie i w ka::dym mieś­
cie. Ale tyn to był okropny 
pijok, takich sie mało spoty- 
ł»o. Do kościoła nie chodził, 
kaj też tam.

Ale kiejsi widział, że je 
biydny, pado:

— Wiysz co, babo, jednako 
by było trzeba iść do tego 
kościoła.

— Tóż idź, a zóndi też ku 
spowiedzi.

— O ni, to bych nie zrobił! 
Do kościoła mogym zónść, 
ale ku spowiedzi, ku kómó- 
niji nie pudym,

Prziszło na ofiarowani, 
zwónią ministrancio, zebrał 
sie jednak, poszeł na to o- 
fiarowani. A za ołtorzym 
stół kościelny, dowoł . krziż 
do pocałowania. On go też 
pocalowoł. I Chrystus mu 
powiada:

— Ale mosz szczęści, chło­
pie.

Strasznie si zdziwił, wylę- 
koł. Wrócił do ławki, pada 
sąsiadowi, że sie do niego 
Chrystus odezwał.

— Cóż ci powiadał?
— Na że móm wielki 

szczęści.
— A spytałeś sie czimu?

■ — Ni.
I poszeł jeszcze roz za tyn 

ołlorz, zaś złożył pocałunek, 
zaś słyszi:

— Chłopie, ale mosz szczęś­
ci.

— A czymuż. Panie Boże?
— Że móm nogi przebite. 

Bo jakbych cie kopnył, to 
byś tu stela porcz wyleciał!...

CALUCKl TATA

DOWNI i ie było zarob­
ków, tóż gazdowie byli 
okropnie radzi, jak 
prziszła na świat cieli­

czka lebo prosięta, kurki, 
czy gąsiątka. Wszycko to 

miywali w izbie, a tak kole 
tego chodzili, tak o to dbali, 
jakby to było dziecko.

Roz sie też jednym gaz- 
dóm ocieliła krowa i zamiast 
do słómy, tóż dali tą cielicz- 
kym pod pierzynym do łóż­
ka. A baba też miała mieć 
w tym czasie małe.

Mieli ci gazdowie jedną są- 
siadkym, co też byle czymu 

OZRAŁO ŚWINIA

ß'YLO TO bezmali za 
Niymców. Jo tam przi 
.tym nie był, ale tak 
wykładają. Paniczka 

Geringa se chodziła po 
mieście i powiado:

— Wiysz co, Herman, na 
dziedzinie ludzie inaczy żiją, 
juko my tu w mieście. Cho- 

PAWEt RUCKI OOOM/iClClCl
Opracował: ROBERT DANEL

uwierziła, a już też borok 
nie dowidziała, bo była star­
szo, ani ji okulary nie pumo- 
gały. I kierysi ji powiedział:

— Ty, Jadwiżka mo małe. 
— Cóż też mo?
— Na chłapca.
— Jej, tóż sie też lam pu­

dym podziwac.
Prziszła do izby.
— Pochwalóny.
— Na wieki.
— Czułach, Jadwiżko, że 

mosz chłapieczka. Kaź go też 
mosz?

A starego sic dyrzały szpa- 
sy, pado:

— Pod pierziną.
— Pod pierziną? A nie za­

dusi sie? Trzeba tą pierzy­
nym sjąć.

Ta idzie ku łóżku, zapa- 
trziła sie, jest tam cosi. 
Objyna tą pierzinym, dziwo 
sie tymu, dziwo, prawi:

— Ale toć to je piekne, 
calućki tata!

wią se prosiaki, Tcury, pęsi, 
mają se swoi, a ty jyny ku- 
auj i kupuj. Aji tako pani 
jako jo, a też musi stoć w 
kolejce.

— Darmo, sztrynk. dyscy­
plina w Niymcach musi być.

— Tóż mómy za tela ma­
rek, kupmy se prosiyn, krup, 
wychowymy to jakosi, zabi- 
jymy, n,a trzeba bydzie stoć.

— Tóż idź na dziedzinym 
i kup tego prosiaka.

Zebrała sie, poszła na dzie­
dzinym, kupiła prosiyn. Ku­
piła, niesie obyczejnie w 
miechu, prosiyn kwiczi. 
Prziszeł ku ni taki jedyn, 
prawi se ji:

— Na pani Geringowa, nie 
wstyd was niyść prosiyn w 
miechu?

— Ni ma innej rady.
— Tóż wóm go zaniesym.
— Ale ni. dóm se rady.
— Idźcie, idźcie! Nie chce- 

cie, żebym wóm go niós. tóż 
wlyźcie do mojej chałupy, 
sprzedóm wóm dziecięcy wó­
zek. Docie se prosiyn do 
wózka i powieziecie jako 
dziecko, źodyn nie bydzie 
wiedzioł.

Babie sie to spodobało, 
dała mu na ćwiertkym, wło­
żyli prosiyn do wózeczka, ja­
dzie. Ale prosiyn kwiczi da­
li. Pokwikuje, pokwikuje, 
tyn prawi:

— Dejcie jeszcze na dwie 
sztwiertki i na to sie nón- 
dzie rada.

Dała mu, kupił, jedną wlół 
prosięciu, drugą ón se wypił. 
Prosiyn jeszcze było małe, 
dwaności tydnich, miało 
dość. Usnyło, chrapie w tym 
wózeczku. Paniczka słósznie 
jadzie z tym wózkym, przi- 
jechali do miasta, idzie Hit­
ler. Pado:

— Cholerny Herman, ani 
sie mi nie pochwalił. Czim 
Pón Bóg obdar ził — synek 
czy córeczka?

— Synek.
— Czy można zobaczyć?
— A’e ni ma na co: dziec­

ko jako dziecko.
Hitler jednak był uparty, 

odciągnął firanec~kym z wó­
zeczka, dziwo sie, wącho, a 
tu czuć kwit. Pado:

— Calućki ociec. Ożrało 
Świnia!

Bo tyn też, wiycie, bezma­
li pijoł.

PANNY ZE ŚLIZGAWKI

PaRZISZEŁ nowy ksiądz 
do parafiji, zaczón spo­
wiada''. u nas sie ina- 
czy spowiado jako w 

młeście, a ón prziszeł z mia-/ 
sta. Poszły ku nimu do spo­
wiedzi dzioluchy, możne ich 
było z patnoście.

Spowiado sie jedna:
— Poślizgłam sie. 
Przłchodzi drugo: 
— Poślizgłam sie.
I tak patnoście razy. Po- 

dr.iwoł sie ksiądz z tej słó- 
chalnice, ni masz już żodne- 
go, wrócił tą ostatnią. Pyto 
sie ji: ,

— Dziewuszko, a cóż to 
znaczt: „poślizgłam sie"? Jo 
tymu nie rozumiym.

Wytłumacziła mu to. Tóż 
u-yszeł na kościół i powiado:

— Wszystkie panny ze śliz­
gawki jeszcze raz do spowie­
dzi!...



No)wytsz« ■znani1 
dta „PoWorbu"

SYMPOZJUM 
NAUKOWE

Pisaliśmy już niejednokrot­
nie, zn ''■i. yňřka Fabry’-i 
Farb i Lakierów w Marklo­
wicach naležv do przodują­
cymi zakładów w Resorcie 
Minis ra Przemy :łu Chenu-Tr 
nego. Zr kład prod ikuje Tzy- 
roby najwyższej' jakości na 
rynek krajowy i -aeranicz- 
ny.

Fabryka jest jedynym pro­
ducentem .arb i lamerów 
dla rozv ijająceg” sie' kom­
bi: samochodo-veec FSM
v Bk sku—Tychach, „ tak­

że tedvnym r r >ducentern wy 
•obów ihemoutwardzalnych 
dla przemy :lu meblarckjego 
i stolarki budowlanej ora t 
wyrobów dn pokrywania nłyt 
pisakowych

Za osiągnię-ir techniczne, 
fek inomiczne i socjalne Za­
kład był . wielokrotni wy- 
ró mary i. in. nzt.ndarem 
Min sti P-zemysłu Ch< micz 
"ega i Zarrąon Głównego 
iZwjązkę Zi wodowego Che­
mików s.mółrawodnictwo 

•i Sranży. arb i. lekierów, 
któ»y u '■"SKał na własność. 
Sztandarem Ministr i Prze- 
m”«łu Ch etnicznego za .5- 
roby najwyższej jakości ~r 
reporcie chemii, .dobył I 
miejsce w województwie a i- 
tcyy icllm w konkursie: Kul­
tura, estetyM ’ bezpieczeń­
stwo pracy” oraz I miejsce 
W1 III oióitnpblskim Kon 
tui sie Dobrej Roboty w 1973 
roku.
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TYGODNIK • NAKŁAD 22.554 EGZ. • CENA I ZŁ

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR 39 (956) • 24 — 30 WRZEŚNIA 1974 R. > ROK XX

JAK USPRAWNIJ GCSPODflRKUYWfMSCIOWA?

Bezprecedensowy wzrost poziomu płac, 
którj nastąpił w ostatnich czterech latach, 
przyśpieszona realizacja programu socjalnego 
partii, której skutki odczuwa ogół społeczeń­

stwa, a z drugiej strony przeobrażenia w strukturze 
spożycia artykułów rolnych powodują, że niesłycha­
nie dynamicznie wzrasta zapotrzebowanie na żyw­
ność, a zwłaszcza na najbardziej wartościowe pro­
dukty pochodzenia zwierzęcego.

Państwo udziela rolnictwu 
wszechstronnej pomocy — 
znane są kompleksowe decy­
zje w tel s prawie, które ii- 
czyniły produkcję rolną zna­
cznie bardziej opłacalną i 
ati akcyjną. Tym niemniej 
poziom naszego rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej nie 
jest nadal taki, jakiego byś- 
my sobie wszyscy życzyli.

Ga należy uczynić, aby 
zdynamizować produkcję rol­

niczą? Jakie należy obrać 
kierunki rozwoju nie tylko 
„na dziś", ale i w perspek­
tyw ie? Tym przede wszy t- 
kim temitom poświęcone zo­
stanie najbliższe Plenum 
KC PZPR.

Przed zapowiedzianymi o- 
radami, zgodnie z wypró 

bowaną ju: dobrą praktyką 
1 sultowania się ze specja 
listami i społeez*  ństwem. od­
bywają się spotkania na te­

mat kompleksowego progr 1- 
mu rozwoju roli. - i ao»- 
•vai-irki żywnościowej do 
r >ku 1990.

W Cieszynie potkanie ta­
kie. z udziałem przedstawi­
eń Ii KC i KW PZPR, odby­
ło się dnia 18 bm. Dysku­
sja udowodniła, że istnieje 
nzcze w cieszyńskim rolni­
ctwie sporo r< zerw, których 
uruchomienie zależy częścio­
wo od administracji tereno­
wej, w znacznej części jed­
nak — od decyzji central­
nych.

Ctnnyn, akcentem, który 
powtarzał się w szeregu wy­
stąpieniach. była troska o 
pełne wykorzystanie posia­
danych gruntów i istniejące­
go już potencjału gospodar­
czego.

W tym celu konieczna jest 
m. in. dalsza mechanizacja
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)(CIĄG DALSZY NA BTR. 2j

Mały pacient w czasie badania laryngologicznego. # Fot.: 
Paweł Czupryna.

Ministrowie leśnictwa 
obradowali w ’aszowcu

W dniach li -ż0 bre obranou ała w Ustroniu-Jaszowcu Ul se­
sja kterou alki v renortóv leśnictwa krajów RWPG z udziałem 

-eds-ewich U Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, Mongolii. W< gier 
1 Związku Radzit ckiego.

Spośród bcatega programu obrad na czoło wysuwają się: za­
łożenie banku nasion 4it‘w leśnych, i-pełna Łksploat“' ,u aso- 
bów leśnych oraz komple .sos a mechanizacji prac w dziedzinie 
zagospodarowywania lnów.

W otwarciu sesji wziął udział m In. sekretarz Komitetu Woje- 
■ ródzkl igo PZPR w Kato« icach Jerzy Parui*nj  c aj wicemini­
ster Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego Walenty B«r‘.»szev icz.

W miniony wtorel z uczestnikami obrad spotkał się wojewoda 
katowicki gen. ren y Ziętek. W czasie, spotkania omówiono do­
tychczasowi 3 wyniki oraz plan” władz wojewódzkich w zakresie 
gr podarki leśnej i ochrony c.odoy li ’-.i czło—ieka.

Na ustrońskim torun: prteoyskutnu me m. tn progi im wspól- 
nych prae naukowveh 1 UUiniczny eh ...tar 1 1976 -1 k, ipeejall- 
•ację w produkcji maszyn dla potrzeb 1< mictw oraa upi; w lasu 
nr środou to.

*v ćzwrn Cel uczsamijy spotkania jwjednh Istebnę, gdzie zapo­
ci iii się: tamtejszymi «iynnyml świerkami. Ich ha nona, j.“k wia­
domo, eksportowane są do wielu krajów europejskich. W piątek 
natomiast zapo: nali się z niektórymi terenami leśnymi i zrekul­
tywowanymi województwa. (d)

GOSPODARSKA WIZYTA

Posłowie gośćmi CELMY

W programie przyspieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju, wypracowa­
nym przez VI Zjazd, doniosła rola przypa­
da przemysłowi elektro-maszynowemu. Je­

go poziom limituje funkcjonowanie wszystkich nieo­
mal innych dziedzin gospodarki, w tym tak ważnych, 
jak górnictwo, hutnictwo czy budownictwo. Stąd też 
szeroko zakrojone, już realizowane inwestycje.

krotny wzrost produkcji za­
kładów przy czym po­
wierzchnia użytkowa w to- 
rta w tym czasie tylko czte­
rokrotnie. zaś zatrudnienie 
zwiększyło się 2,7 raz*.

Dowodem znaczenia, jakie 
przywiązu e się do funkcjo­
nowania i rozwoju przemy­
słu elektro - maszynowego, 
jest m. in. wizyta zespołu po 
selskiego w CELMIT W mi­
niony czwartek, dnia 10 bm. 
kilkunastoosobowa grupa po­
słów zwiedziła koleino znaj­
dujący śie jeszcze w budo­
wie. ale już produkujący za­
kład ZFM w Goleszowłi 1 
nartępnic obydwie fabryki 
cieszyńskie — maszyn 1 na 
rzedli

Jak Doinformował gość dy­
rektor naczelny CELMY 
Bronisław Czum*.  w okresie 
powojennym nastąpił 36-

(CIĄG DALaZl NA STR. 9

Grupa posłów spotkała się również z aktywem gospodarczo- 
politycznym zakładu. # Fot: Janina Ciapek

Cenną akr ja lekarzy i studeutów

Dziecko i jego środowisko
łuż ?O |JAZ PIĘTNA 

STY gościmy na Ziemi 
Cieszyńskiej pracowni­
ków naukowych i JJdeii 

tów Śląskiej Akademii M« - 
dyrznej, którzy w ramach 
obozu społeczno-wychowaw­
czego przeprowadza łj wszech 
stronne badania dzieci ze 
szkół naszego r iwiatu. W 
ciągu Ł lat przebad ino po­
nad 18 tys. dziewcz“* i 
chłopców.

Od 1971. roku rozpoczęto 
nowy cykl badań. zaplano­
wany na 8 lat, w ramach 
któri go objęto opieką lekar­
ską 550 dziewcząt i chłop­

ców E 18 szkół podstawo­
wych. powiełu. Systematycz­
ni. obserwacja prowadzona 
będzie aż do ukończenia sťko 
ły podstawowej. W tym ro­
ku korzystają z niej ucz­
niowie klas piątych.

Podobnie jak w poprzed­
nich latach, uczę itnicy obo­
zu, którego opekrnem z 
ramienia rektoratu uczelni 
jest inicjator tel akcii prof, 
dr Jerry Szaflarskl. rozgoś­
cili się w Domu Nauczycie­
la w Jasżowcu.
(CIĄG DALBZT NA STR. 3)

, Powiatowa. 
inauguracja 
Roku Ideowo-

Wychowawczego
*

W środę, dnia 28 wrześni 
nastąpi uroczysta ir ugura- 
cja Roku Ideowo-Wycho- 
wawczego 1974 75.

Uroczystość odbędzie sie w 
sali kina ..Zacisze”. Począ­
tek o godzinie 15

W pmgrimi_ inauguracji 
przewidziano okolicznościo­
wy ode«”», lektora Komitet. 
V o lewódzkieg Polskiej 
Z jednoczone i Partii Robotni­
czej w Katowicach oraz pro­
jekcje filmu ..Podrói w M- 
lecie”.

(gl

Mczvna
akcja ziemniaczana

PODOBNIE jak w latach 
poprzednich, odpowiedzialny 
za zaopatrzenie w ziemniaki 
mieszkańców Cieszyna i nie­
których północnych rejonów 
POW..UU ..Knns im Robotni­
czy" zabezpieczył dostawi te­
go cennego artykułu z gospo­
darstw województwa B. znai. - 
skiego. Warto wiedzieć, że 
ziemniaki z tych terenów na­
leżą do najsmaczniejszych w 
kraju. Na ostatnie, giełdzie 
ziemniaczanej w Wiśle przed 
stawicie lí WSS Oddział Cie­
szyn zamówili w Poznań­
skie m ponjc 4 r i- t. ziem1 
niaków. a bl;=ko pół tvsiaca 
łon dostarczy ci—zvňski 
PZGS.

porownan>u z rokiem 
ubiegłym zamówi ,íu« m 
wyżsęe. dzięki cn_-mu beuzie 
można zmagazynować rezer­
wy.

Większość dostaw dotrze 
do Cieszyna twipi portem sa­
mochodowym Przw oz*  je 
samochody PKS-ow ikie. któ­
re w droöz. powrotnej za- 
biorą węgiel do wojew' aztwi 
poznani kieso z kopalń slą- 
■ kich. Cieszyński PKS Jua 
od czwartku ub tvcodnía 
przywozi również z woje­
wództwa łódzkiego ziemnia­
ki dla ROW. a w zamihn 
bierze wcgiel z kopalni .Mie 
chowice”.
.(«AG DALSZY NA STR. 1) 

ZAPRASZAMY 
na zawody konne do Ochab

Na zakończenie tegorocznego, niezwykle udanego sezonu 
jeździeckiego Sekcja LZS Pruchna — Ochsbj organizuje 
na własnym hippodromie w Ochabach atrakcyjno zawody 
konne. W ciągu dwu dn*,  28 i 29 września podziwiać będzie­
my zmagania najlepszych jeźdźców ze stadnin Polski Po­
łudniowej. świetnych zawodników zza Olzy i naszych mi­
strzów.

Zan’wn w sobotę lak i w niedziele zobaczymy jeźdźców 
dwukrotnie o godi 9 i 13. W związku z zawodami cieszyń­
ski PKS uruchomi dodatkowe autobusy na linii Ciaszvn — 
Ochaby, natomiast, ze Skoczowa do Ochab wprowadzi aie 
tzw kursy wahadłowe. Cert

Dkazafy pawilon sportowi dla Skoczowa

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

zawodników, biura zarzadu 
klubu, magarynv na sp.ięj. 
pokoje sed ńowskie. łaźnie, 
natryski, siłownia, duża sala 
widowiskowa, mieszkanie dla 
gospodarza i pokoje hotelowe 
na 25 miejsc. Obiekt posiada 
własną kotłownie.

Podjecie decyzji o budowie 
tak okazałego obiektu nie 
b’do rzeczą łatwą. Kłuł nię 
D. lada! wówci a ani środ­
ków. ani wykonawcy. Mimo

to prężny zarząd pod prze­
wodnictwem mgr. Adama 
Bachs« zakasał rękawy i za­
brał się do dzieła. Oit :vmano 
dotacje finansowe z Urzedii 
Wojewódzkiego. WRZZ i 
Urzędu Powiatowego. W su­
mie 1.850 tys. złotych. Za tę 
kwotę wybudowano obiekt, 
którego kosztorvr ot że wał 
na 4.200 tys. złotych-

M
ieszkańcy skoczo 
W A wzbogacili sie o 
okazały pawilon, którv 
stanął na boisk t Klu 
w. Sportowego „Bi skid*  
Obiekt ten należy do naj­

piękniejszych w wojewódz­
twie.

Budowan: w czvnie spo­
łecznym vili smem gospodar­
czym powstał w rekordowym 
czasie .niespełna 2 lata. Znaj­
dują sie Sż nim szatnie dla

Okazale prezentuje się nowo otwarty pawilon sportowy na boisku skoczowskiego „Beskidu"

PAŹDZIERNIK 
miesiącem oszczędzania

POGODA
sprzyja rolnikom

\ KRESIE jesiennych 
prac potowych aura 
i przyja rolnikom. Po 
niedawnych przelot­

nych opadach deszczu, które 
wzbogc iły glebę w potrzeb­
ne zasoby wilgoci, słoneczna 
pć„oda umożliwił« ludziom 
pracującym na roli pomyśl 
n< kcntvnuowan e siewu po- 
plonów ozimych, —ykopków 
ziemniaków, zbtói traw oraz 
przy gotowanie pól pod znbio- 
w” :bóż ozimych.

Rolnicy naszego powiatu 
wykonali orki .‘lewne na 
1940 hektarach oraz wysia­
li ponad lb0l> t wapns.

Planuje się obsianie w br. 
zbcciml ozimymi- pcmaa 
6700 ha. Dotychczai obsiano 
jęczmieniem 27 ha, żytem 
prawie n ha i pszenicą po- 

ad 18 ha. Sprawniej prze­
biegaj! siewy poptonów ozi- 
mvcl które zrealizowano już 
n» blisko 350 ha gruntów. 
(CIĄG~DALSŤŤ NA STR. Í) 

Osnczedzanio to nic tylko 
wyjątkowo cenna zale- 
t przezornych, ale 
także czynnik istoto' 

w utrzymaniu równowagi 
rynkowo-pienieżnej. Z teno 
ostatr ego powodu nav «k 
oszczędzania jest szczególnie 
ważny dla nas wjrystkich

Porównując w tvm zakre- 
Tie osiągnięcia powiatu i wo- 

iwództwe możemy być 
dumni. W pierwszym półro­
czu roku bieżącego -rzvroxt 
wkładów oszczędnościowy« h 
w PKO wyniósł u nas 49,5 
proc., podczas gdy w skali 
województwa tylko 16,3 proc. 
Średnia wkładów na jednego 
mieszkańca znacznie przekra 
cza 6 tysięcy zlotveh. a 
przyrost w stosunku do roku 
ub. równa sie prawie 700 zło­
tym.

WyniKi powyżsM sa rezul­
tatem (ospod irnośf miesz­
kańców. jak-również efektem 
uprawnień wprowadzanych 

przez cieszyński oddział PKO 
Informowaliśmy niedawno 

o usprawnieniu usług oszczęd 
nościowych poprze» uprowa­
dzenie elektronicznego prze­
twarzania danych, obecnie 
powiadamiamy o bieżącym 
dopisywaniu odsetek oraz o 
działaniach- Oddziału na 
rzecz uruchamiania w za­
kładach noweli ijencji PKO.

Warto również wiedzieć o 
innowacji wprowadzonej 
przez PKO. dotyczącej wy­
płacania nagród zakładowych 
za pośredr ctwem książeczek 
oszczędnościowych. Ci. którzy 
zapoczątkowują akcie, otrzy­
mują z cieszyńskiego Oddzia­
łu PKO nagrodv Nagrody 
«sekaja również na zwycięz­
ców konkursów na najlepsza 
tematycznie wy tawe skle­
powa. W konkursie weźmie 
udział 11 nalacówek handlo­
wych w tym 7 z Cieszyna i 
po 2 z Ustronia i Wisły.

(jl)

TYGODNIA

N/E OD DZISIAJ wystę­
pują w naszej gospo­
darce napią cia prze­

wozowe. Wynikają one z 
przyczyn historycznych, które 
ukształtowały dz!siejszq struk­
turę naszego transportu, z 
wieloletm. go niedoinwesto­
wania kolei.

PROBLEM 
na kółkach

Rozpoczęto jut szereg waż­
nych inwestycji, którymi obię- 
ty zostanie również nasz re­
gion, przyniosą one jednak 
odczuwalne rezultaty dopiero 
za kilka lat. Przeznaczona do 
przewiezienia masa towarowa 
roinie natomiast z miesiąca 
na miesiąc, co stanowi odbi­
cie przyspieszanego rozwoju 
gospodarczego. Chodzi więc 
o to, aby transport go nie 
hamował.

Mimo bowiem generalnego 
przeciążenia naszych kolei, 
dysponują one jeszcze nie­
małymi rezerwami. Najważ­
niejszą z nich jest lepsze wy­
korzystanie stojącego do jef 
dyspozycji taboru. Tymczasem 
zdarzają się nagminnie przy­
padki przetrzymywania wago­
nów ponad przyjęte normy 
czasowe. Uł Cieszynie dotyczy 
to zwłaszcza takich przedsię­
biorstw, jak Zakłady Mięsne, 
Zakłady Przetwórcze „Las". 
Spółdzielnia Kółek 'Rolniczych 
w Haźlachu. Pierwszy z wy­
mienionych zakładów rozła­
dowuje wagon przeciętnie ał 
28 godzin, podczas ody mak­
symalna dopuszczalno grani­
co wynosi 6 godzin.

Odnosi się wrażenie, że 
niektóre zakłady ooąadziłysię

(CIĄi. DALSZY NA STR. 3)
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Nadszedł czas wzmożonych przewozów Jesiennych. £ Fot.: Paweł 
Czupryna.

Prawie tysiąc ton stali 
efektem społecznego przeglądu 

stanu zapasów w CELMIE 
INFORMOWALIŚMY Jut Czytelników o tym, te zakłady 

pracy powiatu cieszyńskiego przystąpiły do realizacji 
ogólnokrajowej akcji przeglądu zapasów.

Decyzją Prezydium Rządu do wstępnego opracowania 
tego istotnego problemu wytypowanych zostało 20 przodu­
jących przedsiębiorstw w kraju. W gronie pionierów znalazła 
się takte cieszyńska Celma.

Za wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraa udział w 
pogrzebie naszego drogiego 
Syna, Męża, Ojca. Brata I Te­
ścia

Sp. Teobalda 
BLATTANA

Dyrekcji, Radzie Spółdzielni, 
Radzie Zakładowej WSS Od­
dział Skocaów-UatroA, wszyst­
kim współpracownikom, dele­
gacji cieszyńskiego Oddziału 
..Beskid Śląski" • Kola Miej­
skiego PTTK w Skoczowie, 
przedstawicielom OSP, mło­
dzieży ze Szkoły Podstawowej 
nr 1, załodze Wdt oraz wszy­
stkim. którzy swoja obecno­
ścią na pogrzebie uczcili pa- 
m.eć drogiego nam Zmarłego, 
serdeczne podziękowania skła­
da

RODZINA 

Akcja ziemniaczana
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Do tej akcji wyznaczono B zes­
połów 18-tonowych, które będą za­
angażowane przez blisko dwa i pół 
miw iąea. Przewiozą one ponad 3000 
t ziemniaków oraz 2.500 t buraków 
dla Cukrowni „Chybie” i 800 t wy­
tłoków dla gospodarstw dostarcza­
jących buraki.

Część ziemniaków dotrze do Cie­
szyna koleją. Już teraz panuje na 
cieszyńskiej stacji pełna mobiliza­
cja. Najbardziej odpowiedzialne 
stanowiska pracy zostaną wzmoc­
nione. Wszystko to ma na celu 
szybszą obsługę na dworcu towaro­
wym. Przy tej okazji należy zazna­
czyć, że kary postojowe już od lip- 
ca są aż 5-krotnie wyżjze niż przed 
rokiem. Tylko sprawna i dobra 
współpraca kolei z pracownikami 
zatrudnionymi przy akcji ziemnia-

W tym celu konieczna jest m. in. 
dalsza mechanizacja prac, szersze 
przechodzenie na gospodarkę spe­
cjalistyczną, rozwój usług rolni­
czych, systematyczne podnoszenie 
kwalifikacji właścicieli gruntów.

Część strat, które nadal ponosi­
my, spowodowana jest niedostat­
kiem bazy przetwórczej i mechani- 
zacyjnej, niedorozwojem przetwór­
stwa warzywno-owocowego. Sporo 
kłopotów powoduje także-brak wy­
konawstwa inwestycyjnego, a także 
mat?riałów budowlanych, z którym 
borykają się zwłaszcza rolni y 
z terenów włączonych po reorgani­
zacji władz administracyjnych do 
miast.

Dyrek zur PSK z Pruchnej inż. 
Jan Miech poparł realność tez na 
Plenum KC przykładami z kiero-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. *1)  

Wysokie osiągnięcia Zakładu są 
efektem pracy pełnej ofiarności, za­
angażowania zawodowego 1 >poł ocz­
nego załogi oraz wysokich kwalifi­
kacji zarówno pracowników bezpo­
średnio zatrudnionych w produkcji, 
jak również służb technicznych i eko­
nomicznych.

Jednym z zasadniczych czynników 
stałego postępu technicznego w pro­
dukcji jest modernizacja oddziałów 
produkcyjnych i procesów technolo­
gicznych, a także od lat datująca się 
ścisła współpraca z firmami z (gra­
nicznymi.

Wśród wielu partnerów zagranicz­
nych dominującą rolę w tej współ­
pracy odgrywa austriacka firma Via-

czanej winna dać pozytywne rezul­
taty.

Jak nas poinformowano w Kon- 
sumie Robotniczym; otrzymywać 
będziemy ziemniaki I gat. (jednoli­
te odmiany) w cenie 135 zł za 100 
kg. Większość nadejdzie w wor­
kach, które trzeba będzie do 3 dni 
zwrócić, a część w opakowaniach 
jednorazowego użytku.

Ziemniaki z dworca trafiać będą 
do naszych piwnic za pośrednic­
twem samochodów zakładowych, 
które rozwozić będą je na miejsca 
przeznaczenia.

Kierownictwo akcji spodziewa 
się nadejścia pierwszych transpor­
tów ziemniaków po 20 bm. Do koń­
ca września planuje się rozprowa­
dzić ponad 15 proc, ziemniaków, zaś 
zakończyć całą tegoroczną akcję 
najpóźniej do 25 października.

(cz)

wanego przez siebie gospodarstwa. 
Produkcja towarowa PSK wzrośnie 
do roku 1980 trzykrotnie. Inwesty­
cje pochłoną w tym czasie ok. 90 
min złotych, ale będą to nakłady 
nie tylko opłacalne, ale również 
szybko rentujące. Dość powiedzieć, 
że wartość rocznej produkcji wy­
niesie 30 min złotych, z czego jedną 
czwartą skierować będzie można na 
rynki zagraniczne.

I sekretarz KP Jan Chodura 
stwierdził m. in., że dysponujemy 
już poważną bazą dla dalszego roz­
woju produkcji rolnej. Cieszyńska 
wieś zmieniła swoje oblicze, umoc­
nił się m. in. sektor państwowy I 
spółdzielczy w rolnictwie, rozwią­
zaliśmy sprawę przejmowania i 
zagospodarowywania gruntów. Ma­
my za! em warunk do harmonijne­
go kojarzenia rozwoju preduk li z 
przeobrażeniami struktury rolnic­
twa. (d)

W trakcie sympozjum wiele miejsca 
poświęcono problemom ochrony śro­
dowiska oraz źródeł surowcowych, a 
na tym tle przedyskutowano zagad­
nienie postępu naukowo-technologlcz- 
nego w zakresie poszukiwań nowych 
pozażywicznych typów spoiw lakier­
niczych.

Konstruktywny, roboczy charakter 
spotkania bardzo wysoko ocenili za­
równo prof. Hanus i towarzyszące 
mu osoby, jak również dyrektor na­
czelny Zjednoczenia Przemysłu Farb 
i Lakierów — mgr Inż. Zenon Kor- 
gol. dyrektor Centrali „Ciech-Poli- 
farb” — mgr Zygmunt Swldwiński 
oraz dyrektor instytutu Farb 1 Lakie­
rów — doe. dr Ludwik Chromy.

Zakończony 23 sierpnia przegląd 
ujawnił istniejące w tym zakładzie 
nadwyżki w poszukiwanym surow­
cu, jakim są stale metali nieżelaz­
nych. Specjalna komisja, w skład 
której weszli: przedstawiciel zjed­
noczenia EMA, członkowie władz 
partyjnych i organów samorządo­
wych zakładu oraz banku, wykaza­
ła istnienie prawie 977 ton zapasu 
tych stali. W związku z tym oko­
ło 790 ton o wartości 16 min zło­
tych przeznaczono do zagospodaro­
wania poza Celmą. Pozostała część 
zapasów to surowiec importowany,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Aktualnie w Fabryce M iżyn 
produkuje się 74 tys. silników 
rocznie, zaś produkcja elektrona­
rzędzi, rozpoczęta w roku 1960, wy­
razi się w roku bież, niebagatelną 
cyfrą 220 tys. sztuk. W Goleszowie, 
gdzie powstanie wkrótce potężny, 
nowoczesny zakład, wytwarza się 
już poszukiwane silniki prądu sta­
łego, licencyjne alternatory i elek­
tronarzędzia.

Na mocy specjalnej uchwały Ra­
dy Ministrów, CELMA uzyska 552 
min złotych na rekonstrukcję i mo­
dernizację, którą to kwotę zwróci z 
nawiązką, dając ponadplanową pro­
dukcję wartości 1 mld złotych. 
Przyznane środki przeznaczy się 
głównie na wymianę parku maszy­
nowego, który jest zdecydowanie 
przestarzały. Dość powiedzieć, że 
średni wiek maszyn wynosi 14 lat, 
a pracują pojedyńcze egzemplarze, 
które zmontowano 30, a nawet 40 
lat temu.

Posłowie Interesowali się ży­
wo perspektywami rozwojowymi 
CELMY, przebiegiem inwestycji.

(dokończenie ze STr. 1)

Zebrano także poplony ścierni­
skowe z 17 ha, na plan ponad 400 
ha. Rotzpoozęto zbiór roślin strącz­
kowych (bobiku), które eprzątn <! to 
z 135 ha.

Zarówno rolnicy indywidualni, 
jak i spółdzielcy i pracownicy PGR 
zaangażowali obecnie - główne swe 
siły do zbiorów ziemniaków, które 
zajmują obszar blisko 4800 ha. Do­
tychczas zwieziono je z ponad 660 
ha. Przystąpiono do sprzętu wa­
rzyw, które zebrano ze 122 ha.

Sprawnie przebiega w naszym po­
wie skup zboża. Jak już podawa­
liśmy, w dwu gminach zadania pla­
nowe zrealizowano, a nawet znacz­
nie przekroczono. W BrenneJ, gdzie 
plan skupu wynosił 20 t. zebrano 
21,4 t, co tanowi 107,1 proc. Słowa 
uznania należą się mieszkańcom 
miasta i gminy Strumień. Pracow­
nicy Gminnej Spółdzielni, którzy 
mieli odebrać 560 t ziarna, śkuplli 
go prawie 600 t. Warto zaznaczyć,

niezbędny do produkcji silników. 
Rozsądek nakazuje więc zatrzymać 
go w zakładzie, ponieważ realizacja 
zamówień ua surowce zagraniczne 
trwa przeciętnie około sześciu mie­
sięcy. Nie miałoby więc żadnego 
sensu upłynnianie tej „żelaznej re­
zerwy” po to, by niebawem zna­
leźć się w trudnej sytuacji.

Akcja w Celmle nie dotyczyła 
wyrobów gotowych, gdyż są one 
rozchwytywane przez nabywców, 
nie wykazała także nadmiaru zapa­
sów w maszynach 1 w częściacb za­
miennych. (jl) 

warunkami socjalno-bytowymi za­
łogi. Jak stwierdzono, szereg spraw 
wymaga generalnego rozwiązania, 
jak np. budowa odlewni dla po­
trzeb przemysłu elektro-maszyno- 
wego. Stąd też obserwacje, poczy­
nione w Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych, będą przedmiotem obrad 
zespołu poselskiego, a następnie, 
ujęte w formę dezyderatów, prze­
kazane Zostaną Rządowi.

W skład kilkunastoosobowej gru­
py poselskiej wchodzili m. in.: 
Przewodniczący Zespołu Poselskie­
go Komisji Przemysłu Ciężkiego 1 
Maszynowego Zdzisław Pawlik, 
członek Rady Państwa, przewodni­
czący komisji Henryk Szafrański, 
z-ca przewodniczącego Komisji, 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związków Zaw. Metalowców Jan 
Mroczek, przedstawiciele Minister- 
sta Przemysłu Maszynowego, dy­
rektor naczelny Zjednoczenia EMA 
mgr inż. Eugeniusz Bindyga. 
Oprócz kierownictwa administra­
cyjnego i społeczno-politycznego 
CELMY gościom towarzyaiyU rów­
nież: I sekretarz KP PZPR Jan 
Chodura i sekretarz KP Zbigniew 
Krajewski. (d) 

że gmina ta miała najwyższe na­
dania planowe.

Dobiega również końca skup zbóż 
w gminach Skoczów, gdzie na plan 
200 t przyjęto 177 t. i w gminie 
Dębowiec, gdzie zadania planowe 
zrealizowano na dzień 15 bm. w 73 
proc.

Milion Itrów „Hutnika’
Cieszyńskie Zakłady Przetwór­

cze „Las” wyprodukują w bie­
żącym roku milion litrów wielo­
owocowego. niskosłodzonego so­
ku „Hutnik". Oznacza to 20-pro- 
centowy wzrost produkcji w sto­
sunku do roku ubiegłego.

Sok z Cieszyna — jak wyka­
zały dotychczasowe doświadcze­
nia — okazał sie napojem chęt­
nie spożywanym przez hutników 
sprawnie wyrównującym w or- 
ganlźmie ubytki substancji fizjo­
logicznych. (x)
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Jak usprawnić gospodarkę?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Sympozjum naukowe

Poselska wizyta

Pogoda sprzyja rolnikom

nova Kunstharz A. G. s siedzibą w 
Grazu, produkująca najnowor1 :esnlej- 
sze półprodukty żywic syntetycznych, 
od jakości których uzależniona jest 
nowoczesność wyrobów lakierowych.

Dowodem ścisłej, nieprzerwanej 1 
dobrze układającej ślę współpracy by­
ło zorganizowane w dniu II września 
w Cieszyńskiej Fabryce Farb 1 Lakie­
rów w Marklowicach symposium nau­
kowo-techniczne z udziałem przedsta­
wicieli firmy Vlanova, którym prze­
wodniczy! prof. dr Franz Hanus.

Spotkanie mlato na celu dalsze roz- 
z rżenie istniejących już kontaktów, 

wzajemną wymianę myśli naukowo- 
technicznej w dziedzinie produkcji i 
dostaw nowych asortymentów żywic 
syntetycznych oraz podjęcie przez 
Cieszyńską Fabrykę Farb i Lakierów 
produkcji wvrobów lakierowych dla 
rynku austriackiego.

WTOREK. M WRZEŚNIA

3.30 Wiadomości. 1.01 Jesienne pra­
ce połowę. 8.35 Szczęśliwi — insceni­
zacja telewizyjna. 10.50 Lekarz i wy. 
11.00 Mała encyklopedia gospodarki 
wodnej. 11.30 Rozmawiamy po rosyj­
sku. 18.40 wiadomości. 1B.4S Przed­
siębiorstwa oferują 10.11 Szkoła spor­
tu. 10.30 Język, którym mówimy. 
17.00 Kanada — ZSRR — spotkanie 
hokejowe. 17.08 Dobranocka. 10.08 
Sprytniejszy wygrywa. 18.80 Służba 
kryminalna poszukuje. 10.00 Wiado­
mości. 10.30 Nasza ojczyzna. 30.23 Ta­
jemnica Andów — lilm NRD (cz. IV).
21.50 Wiadomości. 22.18 Spotkanie a 
lekarzem. 22.30 Muzyka E. Suchonia.

PROGRAM II: 16.00 Wiadomości. 
16.15 Rozmawiamy po niemiecku, 
16.36 Praskie popołudnie. 17.00 Kana­
da — ZSRR — spotkanie hokejowe. 
19.00 Wiadomości. 19.30 Gdzie będzie 
my żyć jutro. 20.30 Klub Młodych. 
21.10 Przegląd teatrów amatorskich.

ŚRODA. U WRZEŚNIA

1.30 Wiadomości. 0.66 Język, któ­
rym mówimy. 9.30 Program dla dzie­
ci. 10.00 Wykłady z ekonomii polity­
cznej. 10.50 Przedsiębiorstwa oferują. 
11.00 Ludzie epoki kamiennej. 11.20 
Informacja teatralna. 11.25 Rozma­
wiamy po niemiecku. 14.M wiado­
mości. 14.45 Wprowadzenie do muzy­
ki. 15.U Słowackie powstanie naro­
dowe. 15.55 Młodymi oczyma. 16.40 
Wiadomości. 10.53 CSRS — NRD — 
spotkanie oiłkarskie. 16.50 Informa­
cja teatralna. 18.00 Wiadomości. 18.20 
Kultura 74. 20.00 Droga gniewu — 
film bułgarski. 11.25 wiadomości,
21.50 Tajemnice żyda. 32.18 Rozma­
wiamy o filmach. 30.30 Z muzyki 
A. Dworzaka.

PROGRAM H: 17.30 Wiadomości.
17.35 wilki — komedia filmowa RFN. 
18.00 wiadomości. 18.30 W Paryżu. 
20.00 Sopot 74. 21.00 Reportaż publi­
cystyczny. 21.01 Lekarz i wy.

CZWARTEK, 33 WRZEŚNIA
8.00 Wiadomości. 0.08 Jau Amos 

Komendky. 8.30 Droga gniewu — 
film bułgarski. 10.83 Wiadomości

18.IB Wiadomości. 15.30 Estetyka a ty­
cie. 13.45 Wykłady z ekonomii poli­
tycznej. 16.1B Z żyda pionierów. 16.35 
Dla racjonalizatorów i wynalazców. 
17.00 Jaskółka. 17.40 Brada znad Du­
naju. 18.00 Dobranocka. 11.10 Auto- 
motorewia. 18.40 Chwila piosenik. 
18.00 Wiadomości. 18.30 wędrówka po 
Polsce. 30.00 Klient — inscenizacja 
telewizyjna. 31.10 Wiadomości. 31.40 
Akademik Iwan Pawlow — film ra­
dziecki.

PROGRAM II: 17.20 Wladomośd. 
17.3B Rozmawiamy po rosyjsku. 17.83 
Praskie popołudnie. 18.1B Program 
muzyczny, 19.00 wiadomości. 10.35 
Cyrulik z Bagdadu — inscenizacja 
opery. 31.00 Z żyda malarza A. Ja- 
suscha.

PIĄTEK. 87 WRZEŚNIA

0.30 Wiadomości, s.08 Klient — in­
scenizacja telewizyjne. 10.00 wiado­
mości. 10.05 Klub Młodych. 17.05 Pro­
gram rozrywkowy. 17.45 Wiadomości. 
10.05 Dobranocka. 18.10 Pozdrowienia 
dla kolejarzy. 18.45 Dla zdrowia. 
Is.OO wiadomości. 10.30 Tajemnica za­
gadkowego napisu. 1S.35 Ziemia palm 
i śniegu. 30.15 W delcie Leny. 20.20 
Jak mele dzieci — komedia. 21.15 
Wladomośd. 21.35 Bezpieczeństwo 
obowiązuje. 21.58 Proszę wstać, sąd 
idzie.

PROGRAM Ii: 17.30 Wiadomości.
17.35 Rozmawiamy po niemiecku. 10.10 
Mężczyzna, który stał na drodze — 
inscenizacja telewizyjną 18.30 Z ży­
da rodziny Lapacków. 10.00 wiado- 
mośd. 18.30 Zielona kamizelka. 30.00 
Z twórczości N. Hikmeta. 31.00 Pro­
gram muzyczny. 

SOBOTA, 25 WRZEŚNIA
1.00 Kompas. 9.00 wladomośd. 1.35 

Kolumna północna — film czeski. 
15.00 Wladomośd. 15.06 Muzyką 15.40 
Program wojskowy. 10.25 TJ Gott- 
valdov — CHZ Lltwlnov — spotka­
nie hokejowe. 18.50 Dla zdrowia. 
13.00 wiadomości. 19.45 Nad listami 
widzów. 30.00 Przypadki wyjęte z ży­
da. 21.10 Wladomośd. 21.25 Nasza oj­
czyzna. 33.45 Bramki, punkty, sekun­
dy. 23.00 Randal 1 Hopklrk — film 
angielski (cz. IV).

PROGRAM II: 17.30 Wladomośd.
17.35 Clenie nad Notre Dame — film 
NRD (cz. III). 18.45 Dobranocka. 
19.00 Wladomośd. 10.30 Na łowieckich 
ścieżkach. 19.45 Wytwory 1 produ­
cenci. 20.00 Dwa listy dla Posple- 
schila — film NRD (cz. I). 31.10 Sło­
neczna strona gór.

NIEDZIELA. 38 WRZEŚNIA
0.30 Wiadomości. 0.05 Bajki i baś­

nie. 0.55 Tajemnica Andów — film 
NRD <CZ. IV). 11.25 Sport. 11.25 
Zwierciadło tygodnia. 12.05 prome­
nada muzyczna. 13.45 Wladomośd.
12.50 Magazyn rolniczy. 13.15 Niedzie­
la w klubie. 14.00 Praga — Penarol 
Montevideo — spotkanie sportowo. 
15.10 Szkoła sportu. 15.28 Sebastian 
— film francuski (cz. IV). 15.55 Ty­
dzień w obiektywie. 16.15 Ziemia la­
ska. 10.40 Nasza ojczyzna. 17.05 Wla­
domośd. 17.10 Alibi na 105 proc. — 
film czeski, 18.40 Dobranocka. 16.00 
wladomośd. 10.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 15.50 Chwila poezji. 20.00 
Z twórczości Bernadra Showa. 31.30 
Wladomośd. 22.10 Muzyka.

PROGRAM II: 14.30 Sportowe po­
południe. 17.00 Wladomośd. 17.08 
Chwila piosenek. 17.25 Praskie popo­
łudnie. 17.40 Księżniczkę Pampelisz- 
ka — inscenizacja telewizyjna. 19.00 
Wladomośd. 10.35 Świat, w którym 
zyjemy. 20.00 Dwa listy dla Posple- 
schlla — film NRD (cz. II). 21.15 
Rozśpiewane słowa.

PONIEDZIAŁEK. 30 WRZEŚNIA
16.40 Rodzina Mahajowców. 17.18 

Finał na Strakowia. 18.10 W poszuki­
waniu zagubionych zapachów. 31.33 
Szkolenie ideologiczne.

gMOFATrHłlKA

REPOR­
TERA

Kto wylosował flota 126pT
W dniu 17 września w Celmle 

odbyło sis koleino publiczne lo­
sowanie fiata 126 p.

W losowaniu brało udział 169 
książeczek samochodowych.
Szczęśliwymi zdobywcami 
uprawnień do nabycia małych 
fiatów w roku bieżącym zostali 
właściciele książeczek o nastę­
pujących numerach: 475252 F» 
484999 F, 475124 F i 475222 F.

W skali kraju rozlosowano 700 
samochodów. Następne losowa­
nie 9 tysięcy fiatów 126 p od­
będzie się w październiku, (jl)

Sobota, 28 września 
dniem wolnym od pracy
W związku z przypadającą na 

dzień 28 września wolną sobotą, 
na terenie powiatu w dniu po­
przedzającym dzień wolny pla­
cówki handlowe przedłużą dzień 
prący e jedną godsinę. zaś w 
dniu 28 września dyżurujące 
punkty usługowe i placówki 
handlu detalicznego oraz skle­
py piekarskie nabiałowe-piekar­
ski*  i wiejskie domy towarowe 
czynne będą nl< dłużej niż przez 
6 godzin, natomiast sklepy win- 
no-cukiernlcze, warzywno-owo­
cowe i placówki gastronomicz­
ne — jak zwykle.

W Cieszynie, w wolną sobotę

dyżurujące placówki handlu de­
talicznego branży ogólnospożyw­
czej otwarte będą przez 6 go­
dzin. podobnie wszyztkie sklepy 
piekarnicze i piekarniczo-nabia- 
łowe oraz w ograniczonym za­
kresie sklepy wlnue i owocowe- 
Gastronemia pracuje bez zmian.

Sklepy wędliniarskie będą 
zamknięte zarówno, na terenie 
powiatu, jak i w Cieszynie-

Dokładne informacje znajdą 
Czytelnicy na wywieszkach nosz 
szególnyeh placówek handlo- 
wych.

Seija rad narodowych
W dniu 25 bm o gods. 10.00 w 

salt posiedzeń Urzędu Miejskie­
go rozpocznie się sesja zwyczaj­
na Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie. Porządek obrad prze­
widuje m. In. omówienie stanu 
warunków socjalno-bytowych 
mieszkańców miasta ora*  orga­
nizacji działań na rzecz Ich po­
lepszenia. sprawozdanie z reali­
zacji programu systemu jednoli­
tego wychowania w placówkach 
oświatowych, informacje • do- 
tychczaeowej działalności Pre­
zydium MRN

W dniu 26 bm., e god*.  9.00 roa 
pocznie obrady w zali Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie sesja Po­
wiatowej Rady Narodowej- Na 
program sesji złoża się: ocena 
stanu produkcji zwierzęcej aa 
lata 1970 — 1974 oraz ustalenie 
głównych kierunków rozwoju w 
latach 1975 — 1980. informacja o 
działalności służby rolnej i we­
terynaryjnej w powiecie. Infor­
macja o realizacji postulatów 1 
wniosków oraz sprawozdanie a 
działalności pracy Prezydium 
PRN.

Dziecko i środowisko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W ubiegłym tygodniu odwiedzi­
liśmy pracowników naukowych I 
studentów Sląśkiej Akademii Me­
dycznej. Oprowadzani przez kie­
rownika organizacyjnego obozu, 
doktora Adama Mouslola. zapozna­
liśmy sie z tokiem zajęć jego uczest­
ników. W Ośęodku Zdrowia w Ja­
szowcu, gdzie przeprowadza się 
większość badań, spotkaliśmy 
dziewczęta i chłopców z klasy pią­
tej Szkoły Podstawowej a Goleszo­
wa. Studenci pod kierunkiem leka- 
rzy-specjalistów badali ogólny stan 
zdrowia swoich pacjentów, uzębie­
nie, narządy wzroku, górne drogi 
oddechowe, uszy i układ nerwowy. 
Zwracano szczególną uwagę na ba­
dania parazytologiczne, mające na 
celu wykrycie w przewodzie po­
karmowym dziecka pasożytów. Ich 
obecność u młodych n-jentów 
może. upośledzić rozwój dziecka. 
Po twierdzeniu peso, ytów ucznio­
wie są poddawani leczeniu.

W tym roku, po raz pierwszy 
chyba również w kraju, wydzielo­
no z uczestników obozu zespół, któ­
ry bada w terenie źródła pasoży­
tów, sprawdza glebe. wodę ito.

Ponieważ Ośrodek w Jaszowcu 
jest zbyt małv dla przeprowadze­
nia tak kompleksowych i specjali­
stycznych badań. wykorzystano 
również do tych celów pomieszcze­
nia w Domu Nauczyciela. Tam m. 
in. wykonywano każdemu dziecku 
dokumentacje fotograficzną, która, 
powtarzana przez 8 lat. pozwoli na 
bardzo dokładną ocenę indywidual­
nego rozwom.

W centrum badań znajdują się 
również warunki życia dziecka, 
wpływające na jego rozwój. 45 stu­
dentów i 13 pracowników nauko­
wych Akademii prowadzi na tere­
nie powiatu szeroka akcje propa­
gandowa pn. „Człowiek i jego śro­
dowisko”.

Do badań wykorzystano najnow­

szą aparaturę naukową, którą 
przywieziono z klinik Uczelni. Na­
leży dodać, że wszystkim uczniom, 
u których wykryje się jakiekol­
wiek schorzenia, zleci się odpowie­
dnie leczenie kliniczne.

Równolegle z badaniami w Ja­
szowcu, specjalna ekipa wyjeżdża 
do szkół, z których dzieci są pod 
obserwacją i tam udziela porad.

Część studentów i pracowników 
naukowych wyjechała do Skoczo­
wa. gdzie pracownikom „Garbar­
ni” .„Wełny” i „Filców” oznaczo­
no grupę krwi oraz wykonano ba­
dania specjalistyczne.

Podczas codziennych badań stu­
denci i pracownicy naukowi Ślą­
skiej Akademii Medycznej udzie­
lają również porad tym wszyst­
kim, którzy zgłoszą się do Ośrodka 
Zdrowia.

Po pracowitych godzinach, spę­
dzony n na badaniu naszych po­
ciech. uczestnicy obozu udają się 
ha odnoczynek. Po południu zaś 
uczą się języków obcych; francu­
skiego i angielskiego, słuchają pre­
lekcji, grają w siatkówkę i piłkę 
nożną. Ostatnio rozegrali mecz z 
cieszyńską służba zdrowia, ulegając 
jej w stosunku 2:5. Gościli również 
w Koniakowie, gdzie przy ognisku 
podziwiali występy młodzieżowego 
zespołu regionalnego-

Długofalowa akcja studentów i 
lekarzy obozu społeczno-wycho­
wawczego Śląskiej Akademii Me­
dycznej, oprócz głębokiego sensu 
społecznego, ma również cel dy­
daktyczny i naukowy. Wyniki ba­
dań przeprowadzonych na naszym 
terenie znalazły już odbicie w po­
nad 190 publikacjach naukowych w 
kraju i za granicą.

Możemy śmiało posiedzieć, że 
właśnie nasz powiat należy do naj­
lepiej przebadanych w wojewódz­
twie, a może i w kraiu. Czyniona 
są starania o wydanie monografii 
obrazującej stan zdrowotności mie­
szkańców Ziemi Cieszyńskiej.

PAWEŁ CZUPRYNA

Młocie adeptki sztuki lekarskiej z pożytkiem łqczq wypoczynek w uro­
czym Jaszowcu t nabywaniem praktyki. • Fot.: Paweł Czupryno.

DYREKCJA POWIATOWEGO OŚRODKA SPORTU 
TURYSTYKI j WYPOCZYNKU „BESKIDY" W CIESZYNIE 

Z SIEDZIBĄ W USTRONIU NIERODZIMIU >00

p o d a J o do wiadomości

wszystkim przedsiębiorstwom, instytucjom oraz klientom 
korzystającym z naszych usług, te z dniem 1 października 

1974 r. zmienia nazwę na:
POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO

USŁUG TURYSTYCZNYCH „CZANTORIA" W CIESZYNIE 
Z SIEDZIBĄ W USTRONIU NIERODZIMIU 200.

140kr
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Odznaczenia
dla kombatantów...

We czwartek, dnia 12 września 
odbyło sic kwartalne zebranie 
członków Koła ZBoW D w Cieszy­
nie poświęcone 35 rocznicy wybu­
chu II wojny światowej. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością przed­
stawiciele władz miejskich: I se­
kretarz KM PZPR w Cieszynie — 
Wacław Piotrowiak. naczelnik mia­
sta — inż. Jan Kulig oraz prezes 
Żarz. Pow. ZBoWiD — J.in Krasow­
ski, którzy dokonali aktu dekoracji 
odznaczeniami państwowymi i woj­
skowymi kilkunastu członków or­
ganizacji Ebowidowskiej.

Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał Jan Baran, 
Krzyż Partyzancki — Krystyna 
Winianik a, a Medale Bwycięstwr i 
Wolności: Jfaef Babik, AńŁonl Bo­
guszewski, Michał Borue, Jeny 
Brudny, Jan Chmldars, Adam Fl- 
Ilpowiak, Władysław Gorgoń, 36- 
sef Macura 1 Franciszek Wojaczek.

W części artystycznej wystąpiły 
-Wiolinki” ze Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Cieszynie pod kierownic­
twem mgr Barbary Janowskiej.

3 KRES, który upłynął od VI 
Zjazdu PZPR, całkowicie 
potwierdził słuszność i do­

niosłość podjętych wówczas decy­
zji politycznych.

W trakcie dotychczasowej rea­
lizacji postanowień Zjazdn osiąg­
nęliśmy również w na nn regio­
nie korzystny bilans we wszyst­
kich dziedzinach. Coras po­
wszechniejszy i coraz bardziej u- 
śwladomiony odzew ma ha»ło: 
zrobić szybciej I lepiej, zwiększyć 
tempo, wydłuiyć krok. Dowodem 
tego ehoćby wyniki bielącego ro­
ku. Zadania pierwszych 8 miesię­
cy przemysł powiatu wykonał w 
zakresie sprzedały produkcji i 
usług w 101,9 proc., co oznacza 
wzrost o 15.2 proc, w porównaniu 
s rokiem 1973. Osiągnęliśmy teł 
zadowalające rezultaty w dziedzi­
nie wzrostu wydajności pracy, 
która jest w stosunku do ub. roku 
wytsza o 11 proc.

Mimo wybitnie niesprzyjających 
warunków, dobrymi wynikami le­
gitymuje się cieszyńskie rolnic­
two. Podczas odbytego niedawno 
powiatowego święta pionów moż­
na było zameldować, śe uzyska­
liśmy przeciętną wydajność 26 u 
zbóż z hektara. Roczny pian kon­

dań pracy Ideowo - wychowaw­
czej wśród załóg zakładów prze­
mysłowych, która była przedmio­
tem obrad odbytego w dniu 20 
bm. Plenum Komitetu Powiato­
wego PZPR. Najwięcej godnych 
upowszechnienia doświadczeń w 
tym zakresie zgromadziły na 
swym koncie duże zakłady pra­
cy. Nie jest to kwestią przypad­
ku. Dysponują one przecież do­
świadczoną kadrą robotniczą i 
inżynieryjno-techniczną, rozbudo­
wane liczebnie są organizacje 
partyjne, związkowe i młodzieżo­
we, większe możliwości ka­
drowe, finansowe 1 rzeczowe. 
Jak s tych możliwości korzystają 
organizacje partyjne CELMY i Za­
kładów Metalurgicznych FSM w 
Ustroniu — Skoczowie mówili I 
sekretarze KZ Tadeusz Gandzel i 
Karol Brudny.

CELMA jest przedsiębiorstwem, 
w którym stworzono najlepszą 
niewątpliwie bazę materialną 
działalności Ideowo - wychowaw­
czej wśród załogi. Dość powie­
dzieć, że istnieje nowocześnie wy­
posażony gabinet metodyczny 
szkolenia pi rl ylnego, wydaje się 
gazetę zakładową, w pełni zradio- 

twle pracy, w ruchu racjonaliza­
torskim, w o óle rzetelny wysiłek. 
W roku bieżącym wręczono np. 
portrety ludzi twórczej pracy, któ 
re nłeslono w pochodzie pierwszo­
majowym, ich właścicielom uro­
czyście w działach i wydziałach, 
w obecności kierownictwa i czyn­
nika społeczno - politycznego. 
Odbyło się to przy kawie, złożono 
z tej okazji życzenia, uniknięto 
zatem sztampy, a skromna nawet 
ir< czystof 6 pozostanie na pewno 

długo w pamięci wyróżnionych.
Stosuje się zresztą w Fabryce 

Maszyn Elektrycznych ssereg in­
nych form popularyzowania lu­
dzi dobrej roboty. Urządzono ga­
lerię ich portretów w izbie trady­
cji, prezentuje się Ich sylwetki w 
specjalnych gablotach na zew­
nątrz sakładów. wiele miejsca po­
święca się im w „Naszej Trybu­
nie" (organ samorządu robotni­
czego), dedyku/e się im cotygod­
niowe koncerty życzeń w zakła­
dowym radiowęźle. wyróżnia od- 
zi rczeniami fabrycznymi, woje­
wódzkimi i państwowymi, w ro­
ku bieżącym urządzono specjalny 
koncert w cieszyńskim teatrze.

W Zakładach Metalurgicznych

ganizację. Administracja zakładu 
z dyrekcją włącznie zobowiązana 
jest sapewnić pracownikom do­
bre warunki pracy oraz rzetelną 
ocenę wyrażającą się w wysokoś­
ci zarobków, awansach, nagro­
dach, odznaczeniach. Organizacja 
związkowa musi dbać o realiza­
cję słusznych postulatów załogi. 
Organizacja partyjna, kierując ca 
lośclą spraw, tworzy atmosferę 
współodpowiedzialności za to 
wszystko, co się w sakładzie dzie­
je. I wreszcie zalora, swoim sto­
sunkiem do pracy, do powierzo­
nego jej mienia, stylem wzajem­
nego traktowania się również two­
rzy klimat — dobry bądź zły.

Istotny wpływ na poprawę kli­
matu pracy może też wywrzeć 
właściwie funkcjonujący aystem 
skarg 1 zażaleń, ważne jest pełne 
wykorzystanie i rozmieszczenie 
kadr, demokratyczny styl zanu­
dzania.
I Jan Chodura przedstawił w 
swym wystąpieniu szeroką ocenę 
całokształtu pracy Ideowo - wy- 
chowaczej wśród załóg, omawia­
jąc m. In. ednkację ekonomiczną 
zatrudnionych, rolę i wykorzysta­
nie środków masowego przekazu, 

...i działaczy SD
We wtorek ubiegłego tygodnia w 

sali Cechu Rzemiosł Różnych od­
było się kolejne posiedzenie plenar­
ne Powiatowego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego, podczas 
którego referaty na temat rozwoju 
paw »atu w ostatnim tnzydz’e®t<’e- 
ciu wygłosili Bolesław Nitrs i Ro­
man Śzw -nde.

Poseł Ziemi Cieszyńskie] Franci­
szek Michalik przedstawił zadania, 
jakie czekają kraj w najbliższym 
czasie.

Podczas posiedzenia dokonano de­
koracji odznakami Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Katowic­
kiego. Złotą odznakę otrzymał 
Maksymilian Kaczmarek, srebrne 
zaś wręczono — Zdzisławowi Bog­
danowiczowi , Pawłowi Bujokowi 1 
Franciszkowi Męciańsklemu. Listy 
uznania przyznano I eonowi Cuda­
kowi Stanisławowi Czyżowi, Fran­
ciszkowi Kasprowi i Janowi Smol­
nemu.

(j.I.)

Młodzież 
oddała krew

Z inicjatywy młodzieżowych Spo­
łecznych In traktorów Polskiego 
Czerwonego Krzyża i Zarządu Po­
wie trwego PCIÍ Doirgeniizowano 
międzyszkolną akcję krwiodaw­
stwa Wzięło w niej udział ponad 
130 dziewcząt • chłop :ót z Zespo­
łu Szkół Zawodowych CRS. Tech­
nikum Budowlanego. Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego, Tech­
nikum Rolniczego, Liceum Ogólno­
kształcącego im. M. Kopernika, 
Liceum Medycznego w Cieszynie i 
Technikum Rolniczego w Międay- 
świeciu

Młodzież oddała 32 litry krwi. Ca 
łz nozvteczníi akcie, która odbyła 
aię w salach ZSZ CRS w Ci« :j nie, 
przeprowadziła ekipa Wojewódz­
kiej Stacji Krwiodawstwa.

Duży udział w przygotowaniu 
młodzii ży m-ją onle'r «nowiť szkol­
ił vch Kół Pt K Stanisława Lazaro­
wie, mgr Helena Dzida, Eugeniusz 
Pieczonka, mgr Kryi>łyna Szczurek 
i inni. (ctz)

Akcja Witaminy-74
Do pożytecznej akcji „Witaminy 

-74” włączyła się również załoga 
FSM Zakładu 12 w Skoczowie. O- 
statnio Rada Zakładowa przywiozła 
■wiernym samochodem z Rawy Ma- 
aowieokiej 600 kg śliwek i po 200 
kg jabłek oraz gruszek.

W najbliższych dniach akcja zo­
stanie powtórzona. Planuje się 
sprowrdz t do Skoczowa ponad tonę 
jabłek, gruszrk i śliw !k z woje­
wództw łódzkiego 1 poznańskiego. 
O ile znajdą się chętni, jak poin­
formował nas przewodniczący Ra­
dy Zakładowe Józef Jaworski, ak­
cja kontynuowana będzie w paź­
dzierniku.

Praca ideowo-wychowawcza wśród załóg 
tematem Plenum Komitetu Powiatowego PZPR

traktacji zwierząt rzeźnych wyko­
naliśmy za 9 miesięcy w 113 proc., 
dostarczyliśmy w tym czasie do 
punktów skupu 13,5 min litrów 
mleka.

Rezultaty dobrej pracy miesz­
kańców owocują dalszym wzro­
stem poziomu życia. W ciągu 8 
miesięcy br. średnia płaca netto 
wzrosła o 10,8 proc, i osiągnęła 
3.018 zi.

Ale nie tylko te wskaźniki, choć 
wymowne, są ważne. Równie do­
niosłe są zmiany, jakie dokonują 
się w z Jtresle świadomości 1 po­
staw. Umocniło się przekonanie, 
że program VI Zjazdu jest nie 
tylko całkowicie realny, że moż­
na go w pełni wykonać, i Je rów­
nież znacznie przekroczyć.

W ten spr. ób materialne rezul­
taty natzej witanej pracy wpłj 
wają pozytywnie na ludzkie po 
stawy, a ludzkie poslawy — pom­
nażają z kolei materialne rezul­
taty pracy naszych mieszkańców. 
Ten mech inirm napędowy postę­
pu zaczyna coraz szerzej i coraz 
sprawniej funkcjonować. Stano­
wi on wielką zdobycz naszej 
praktyki, zdobycz, którą powin­

niśmy nieustannie upowszechniać 
1 doskonalić.

Jest to Jednym z głównych za- 
fonizowano wszystkie zakłady, 
funkcjonuje pracownia fotograf! 
czna, dobrze zaopatrzone i.ostały 
biblioteki literatury społeczno- 
politycznej itp.

Spora w tym zasługa admini­
stracji przedsiębiorstwa, która ni­
gdy nie szczędzi środków na dzia­
łalność ideowo . wychowawczą, 
zdająe sobie sprawę s tego, że 
produkcja nie jest bynajmniej je­
dynym zadaniem socj Jistyeznego 
zakładu pracy oraz — że zainwes­
towane w człowieka, w jego 
świadomość pieniądze są najbar­
dziej pewną 1 opłacalną lokatą.

Co również warte upowszech­
nienia gdzie indziej, to piękny i 
potrzebny zwyczaj honorowania 
wysiłku ludzi zliniujących się 
różnymi sferami drlatclnoścl vy- 
chowawczej. Aktyw propagando­
wy i szkoleniowy Jest w CELMIE 
wyróżniany pochwałami i premia­
mi. szereg aktywistów frontu ide­
ologicznego udekorowanych zo­
stało Medalami XXX-leclą PRL 
oraz odznakami „Zasłużony dla 
Zakładu”.

Wiele aię dziś mówi i słusznie 
żemy sobie pozwolić na inksus o- 
FSM aporo uwagi poświęca się m. 
In szerzeniu wiedzy ekonomicznej. 
Wypracowano też system adapta­
cji społeczno - sawodowej nowo 
przyjmowanych pracowników. 
Jednym z reznitatów podejmowa­
nych w tym zakresie działań Jest 
przeciwdziałanie nadmiernej fluk­
tuacji. Niezależnie od troski o 
właściwą organizację i bezpieczcń 
stwo pracy, o warunki socjalne, o 
demokratyzację życia wewnątrz­
zakładowego, pielęgnuje się dobre 
tradycje przedsiębiorstwa, nkazu- 
je perspektywy jego rozwoju, bę­
dące równocześnie szansą każde­
go członka załogi.

Wiele się dziś mówi i słusznie 
— stwierdził na Plenum KP I se­
kretarz Jan Chodura — o klima­
cie pracy. Twór*  ) f > jednak nie 
tylko warunki bhp 1 socjalne, do­
bra organizacja i porządek. Mają 
nań wpływ także właściwe stosun 
ki między kierownictwem 1 zało­
gą oraz między ludźmi — człon­
kami tej załogi.

Troski o klimat pracy, atano- 
więcej ważną część pracy ideowo- 
wychowawczej w «..»kładach pra­

cy, nie da się przerzucić na Jed­
nego człowieka ani na jedną or- 

„Decydującą kategorią, którą 
muslmy zdyskontować w działal­
ności ideowo - wychowawczej — 
stwierdził I sekretarz KP —* jest 
kategoria czasu. Stał się on już 
na obecnym etapie rozwoju nasze­
go kraju kategorią ekonomiczną.

Decydującym frontem bitwy o 
socjalizm jest dziś — bardziej niż 
kiedykolwiek — nasza gospodar­
ka. W epoce wielkiej konfrontacji 
ustrojowej,, w epoce wielkich prze 
mian w nauce i technice nie mo­
żemy sobie pozwolić na luksus o- 
slabienia tempa.

Powodzenie w tej walce o czas, 
o wydajność, o wysoką jakość pro 
dukcji, uzależnione jest w oibrzy 
miej mierze od rezultatów pracy 
ideowo - wychowawczej, od tego, 
w jakim stopniu uda się przeła­
mać dawne, niedobre nawarstwię 
nia i nawyki, jak szybko potrafi­
my doprowadzić do najszerszych 
kręgów społecznych prawdę o nie 
rozerwalnym związku zachodzą­
cym między stanem gospodarki, 
a poziomem życir i tempem roz­
wiązywania problemów socjalno- 
bytowych obywateli”. (d)

(POKONCZINIK Z*  BTR, 1) 
z płaceniem, wysokich kor. 
A przecież gdyby tylko część 
„osiowego" przeznaczyć na 
zainstalowanie urządzeń u- 
sprawnłojgcych za- I wyła­
dunki, gdyby pomyśleć choć­
by o malej mechanizacji tych 
prac, od dawna by jut nie 
płacono kar, a gospodarko 
odniosłaby korzyść w postaci 
przyśpieszonego obrotu bez­
cennych w obecnej sytuacji 
wagonów.

Rezerwy kryją się lei w lepszym 
wykorzystaniu pojemności I ładow­
ności wagonów. Sprawo, wydawało­
by się, najprostsza, a jednak kon­
trole wykazują, te liczne wagony 
przewożą ładunek mniejszy nlt by 
przewieźć mogły. Tego nie uspra­
wiedliwiają żadne okoliczności! Po­
trzebna jest również ściślejsza współ­
praco kolei z kllentoml, w oparciu o 
obustronną świadomość zadań I 
obowiązków.

Gwoli sprawiedliwości należy zre­
sztą dodać, ze w ostatnim okresie 
klienci cieszyńskiej Stacji PKP prze­
jawiają znaczny wzrost dyscypliny.

ótos.
TYGODNIA

Przetrzymywanie wagonów, które by­
ło w latach poprzednich prawdziwą 
zmorą, jest obecnló zjawiskiem znacz 
nie rzadszym. Rozładunek prowa­
dzony jest w razie potrzeby równiei 
w niedziele, którą to zasadą prak­
tykowała dawniej wyłącznie CELMA.

Wpłynęło no to przede wszystkim 
rygorystyczne przestrzeganie czerw­
cowej uchwały Rody Ministrów, wy­
raźnie zaostrzającej rygory zarówno 
wobec kolei, jak I jej użytkowników 
Okazuje się więc, że można nawet 
w istniejących warunkach usprawnić 
proce zo- I wyładunkowe, zwiększyć 
wymagania wobec służb transporto­
wych i zagwarantować lepszą dy­
spozycyjność transportu kolejowego. 
A o to przedni zarówno kolei, jak 
I korzystającym z jej usług przedsię­
biorstwom głównie chodzi. Teraz

trzeba uczynić wszystka, aby również 
w okresie wzmożonych przewozów 
jesienno-zimowych utrzymać I utrwa­
lić korzystne tendencje w zokrr e 
organizacji i dyscypliny pracy kolei 
i jej użytkowników.

Poważną rolą odgrywa u nas rów­
nież transport samochodowy. Istnie­
je w związku z tym potrzebo zwró­
cenia baczniejszej uwagi no goto­
wość techniczną pojazdów, no re­
monty, przeglądy techniczne Itp. 
Zbyt często bowiem służby dyspo­
zytorskie przechodzą nad tym pro­
blemem do porządku dziennego, 
ograniczając się du tłumaczenia, że 
„brak samochodów, bo czekoją na 
remont".

Aczkolwiek nastąpiło poprawo w 
zakresie wykorzystania ładowności 
taboru, również I pod tym względem 
jest wiele do zrobienia. No porząd­
ku dziennym są nadal przypodkl, że 
somochód przewozi ładunek tylko 
w jedną stronę, w drugą zaś — jo­
dzie pi sty. Zawodzi tu organizacja 
I koordynacjo przewozów. Dyspo­
nenci samochodów zakładowych nie 
zawsze wykazują dostateczną dy­
scyplinę w Ich wykorzystaniu, wysy­

łając np. samochody do połowy 
tylko załadowane, ciężkie wozy bez 
przyczep itp.

Zarówno więc w tronsporcle kole­
jowym, jak samochodowym podsta­
wową sprawą jest dziś doskonalenie 
organizacji I koordynacji wszelkich 
poczynań. Współpraca wszystkich 
zainteresowanych — PKP, PKS, spe­
dycji, użytkowników, bezwzględno 
dyscyplino, obywatelska dbołość o 
jak najlepsze wykorzystanie każdego 
środka transportu — to podstawowe 
źródło rezerw.

Rozpoczyna się szczególnie trudny 
okres, tzw. jesienny szczyt przewo 
sowy. Ze nasi transportowcy, zwłasz­
cza kolujorze, uczynią wszystko dlo 
należytego wywiązan>o się ze spię­
trzonych w tym ciosie zadań, może­
my być pewni, znojąc ich ołiarność 
I wysokie poczucie obowiązku. Tym 
bardziej jednak trzeba uczynić wszy­
stko, aby Im ulżyć. Przelotowoić 
sztoków komunikacyjnych zależy 
przecież nie tvll- od nich, lecz lok­
te od wszystkich ich partnerów, któ­
rzy powinni uwzględniać złożoność 
I wagę prawidłowej organizacji 
transportu.

IÄÖ
Jeden dzień 
na wolności

LESZEK HANZEL, mimo jeszcze 
bardzo młodego wieku, był jut 
od dawna postrachem mieszkań­
ców Cl< szyn. Jego wyczyny 

chuligańskie znalazły odzwierciedle­
nie w rej «trach milicyjnych 1 sądo­
wych.W związku ze znieważeniem funk­
cjonariusza w Czasi pełnienia obo­
wiązków służbowych Leszek Hanzal, 
Ucząc zaledwie 10 lat, atanąl w dniu 
34. 9. 1072 r. po raz pierwszy przed Bą. 
dem Powiatowym w Cieszynie 1 pra­
womocnym wyrokiem został skazany 
na 0 ml. »lęcy pozbawienia wolności. 
Kara ta nie odniosła jednak pożąda­
nego skutku, a młody chuligan nie 
zmienił poprzedniego stylu tycia.

W dniu 13. 3. 1073 r. Łessek Hanzel 
udał się wraz z kolt ąaml na zabawę 
kari, iwałową do jednego t cieszyń­
skich lokali gastronomicznych. Zgod­
nie ze swym zwyczaj« m, podochocony 
alkohblem szukał zaczepki z uczestni­
kami zabawy, którzy z kolei, znając 
jego awanturnicze usposobienie, raczej 
schodzili mu z drogi. Podobnie Józef 
B., clic |C unikną i iwantury. schronił 
się kolo służbowego stolika kelnerek, 
dokonujących rozliczenia po zabawia

Po czasie jednak wszyscy opuścili 
restaurację 1 Józef B. chcial również 
udać się do domu. Gdy wyszedł do ho­
lu, został nagle ugodzony krzesłem 
w głowę, doznając powatnych obra­
żeń ciała. W związku z tym poszkodo. 
wany przez dłużny okres był nie­
zdolny do pracy.

Sprawcą napaści okazał się Leszek 
H inzel, przeciwko któremu wszczęto

postępowanie karno - prrysotow 
cze. Wymieniony, przesłuchiwany ja. 
ko podejrzany, nie przyznał się do sa- 
rzucanego mu czynu, utrzymując, te 
Józef B. został pobity przez Inne oso 
hy i gdy pokrwawiony wybiegł z ku­
chni. „nadział” się na trzymane przez 
niego krzealo. Naoczni świadkowie zaj 
fcla, w tym również pracownicy re- 
sturacjl, zeznali jednak wręcz coś 
przeciwnego 1 w dniu It. B. 1073 r. Łe- 
ssek Hansel stanął po raz drugi przed 
Sądem Powiatowym w Cieszynie, któ­
ry tym razem skazał go na 7 miesięcy 
pozbawienia wolności. Wyrok ten za 
atal przez Sąd Wojewódzki w Kato, 
wicach utrzymany w mocy 1 Łasz­
ka Hanila osadzono w zakładzie kar­
nym w Szerokiej.

Orzeczone kary wymieniony odbył 
w całości 1 w dniu 13. 8. 1874 opuścił 
zakład, udając się bezpośrednio do 
swych najbliższych zamieszkałych w 
Cieszynie.

Korzystając z wolności, w dniu 80. 
5. 1974 r. w godzinach rannych udał 
się do miasta 1 skonsumował pewną 
ilość alkoholu, w tym kilka piw w ba­

rte „Pod Arkadami”. Około godz. 18 
wrócił do domu.

Po obiedzle, jak przystoi przemęczo 
nomu „panu domu”, udał się na od­
poczynek, a następnie około godz. 18 
znowu wyszedł.

W esasie spaceru spotkał się ze ,swo 
ją dziewczyną”, którą saproail do bo­
ru „pod Jeleniem” Po wzmocnieniu 
poprzedniej d .wkl alkoholu, chwiejąc 
się na nogach, azedł w kkrunku awa- 
go miejsc, zamieszkania.

w tym samym prawie czasie zmie­
rzał przez Btary Targ na kolację Zyg­
munt H. Widząc w pobliżu sklepu me­
blowego utuczającego aię mężczyznę, 
starał się go ominąć 1 zszedł na jezd­
nię. W tym momencie usłyszał ta so­
bą słowo „Zampol”. a gdy chcial aię 
obejrzeć, został znienacka uderzony 
pięścią w głowę. Zamroczony ciosem, 
runął na jezdnię.

Do napastnika podbiegły dwie ko­
biety, które odciągnęły go od poszko­
dowanego. Nadmienić należy, te Zyg­
munt R. jest długoletnim pracowni­
kiem Fabryki Zamków Błyskawicz­

nych „Zi mpol” w Cieszynie, w któ­

rej pracował również przed piel wszyiu 
aresztowaniem Łessek Hansel.

Po odzyskaniu przytomności Zyg­
munt R„ z zakrwawioną twarzą, ko­
szulą i marynarką udał tlę do Ko­
mendy Powiatowej MO I zgłosił o 
zdarzeniu. Oficer dyturny skierował 
Srozkodowanego do Pogotowia Ratun- 

owego, gdzie udzielono mu pierw­
sze’ pomocy. Bkutkl uderzenia oka­
zały się dla Zygmunta R. totalni 
gdyż — jak wykazały badania specja­
listyczne — doznał złamania nosa z 
przemieszczeniem odłamków kostnych. 
Tego rodzaju obrażenia spowodowały 
jego dłuższą niezdolność do pracy.

Na podstawie rysopisów podanych 
przez poszkodowanego tunejonarlusze 
MO od razu zorientowali się, te na­
paści dokonał Łessek Hansel, a kobie­
tami interweniującymi były jego mat. 
ka i siostra, po zaledwie 1-dnlowym 
pobycia na wolności Lenek Hansel 
został znowu zatrzymany, a następnie 
na polecenie prokuratora aresztowa­
ny.

Przesłuchiwany w areszcie śledczym 
jako podejrzany, wymieniony przy- 
:nał się w zasadzie do zarzucanego 

mu czynu, utrzymując jedynie, te to 
właśnie on został zaatekowany i w cza 
ale szamotaniny uderzył niechcąco po­
szkodowanego w głowę. Naoczni 
świadkowie zdarzenia w swoich zez­
naniach potwierdzili lednak w zupeł­
ności winę podejrzanego. Z tym, te 
jego matka i siostra skorzystały z 
przysługującego im prawa odmowy 
zeznań.

Plsząc z aresztu śledczego prośby o 

uchylenie Bródka zapobiegawczego w 
postaci aresztu tymczasowego, Łessek 
Hani »I podkreślał, ta chce dopomóc 
ciętko pracującej matce utrzymują­
ca] jago rodzeńatwo. Wymieniony nic 
wspomniał jednak ani słowem, te jego 
dwie siostry są jut zupełnie dorosc 1 
zdolne do pracy, a 4ed-mv brat, Wie­
sław, jest „na Wikcie państwowym”, 
gdyt którymś z kolejnych wyroków 
za kradzież z włamaniem został w 
bieżącym roku skazany na 4 lata i B 
miesięcy pozbawienia wolności i 3.000 
zi grzywny, nie Ucząc kosztów po- 
■tępowania 1 opłat sądowych oraz 3- 
letni*>go  nadzoru ochronnego.

W nlu 18. 7. 1974 r. przeciwko Leża­
kowi Hi nzlowl prokurator wniósł do 
Sądu Powiatowego w Cieszynie akt 
oskarżenia oraz w imieniu poszkodo­
wanego Zygmunta R. powmztwo cy­
wilne, dome-ając się zasądzenia ni_ 
jego rzecz odszkodowania w wysokoś 
ci 8.000 zł.

W oparciu o zebrany w sprawie ma­
teriał dowodowy, na rozprawie w 
dniu 18. 9. 1974 r. Sąd zasądził Leszka 
Hanzla na 1 rok i B miesięcy pozba­
wienia wolności, a oni oto uwzględ­
nił powództwo cywilne, w całości za­
sądzając od niego na rzecz poszkodo­
wanego kwotę 8.000 zł z 8-procento- 
wyml odsetkami od dnia zwłoki.

Niezależnie od powyższego, oskarżo­
ny został obciążony kosztami postępo­
wania 1 opłata, 1 sądowymi w łącznej 
wysokości 3.285 zł.

Wyrok Sądu I instancji nie jest pra­
womocny.

HENRYK ZALESKI

btsry
REDAKCJI

Sposób no gołębie
W odpowiedzi na apel w spra­

wie gołębi, zgłaszam sposób, 
I moim zdaniem, bardzo humani­

tarni/. Mórg zresztą zastosował 
1 już u siebie z dobrym skutkiem 
i także jeden z krajów Europy 

Zachodniej.
* Zarządy miast tego kraju po- 
( stanowiły mianowicie karmić

gołębie nr własny koszt, dodając
1 do karmy odpowiedni“ trod' i 
I antykonc pcyjne. W ten sposób 

ilość ptaków stopniowo się
i zmniejszała, aż do całkowitego 
, ich wyginięcia.

Jeżeli sposób te- wyć «« 
I władzom naszego miasta obrym 

do zastosowania, będzie mi 
ogromnie m4ło. _.

I Natalia ROGUSKA
Cieszyn

Problem cieszyńskich dzikich 
1 (i nie tylko dzikich) gołębi daje 
i znać o sobie wszystkim miesz­

kańcom śródmieścia. Nie jestem 
1 wrogiem tego ptactwa, ale uwo - 
, żarn, że dalsze tolerowanie tych 

intruzów w śródmieściu nie po- 
I winno mieć miejsca. Z petrnoś- 
, clą rozlegną się gło^y przeciw­

ników takiej koncepcji, będą 
I robić porównania skrzydlatej 

atrakcji Cieszyna z Krakowem 
K i Rzymem. .
> Zu’oljnnikom tego rodzaju 
i atrakcji proponuję obejrzenie 
Jr murów zabytkowego kościoła
■ parafialnego oraz ulice wokół-

Pożyteczne skądinąd ptasie
* guano stanowi wątpliwą ozdobę 
i zabytku. Zdarzają się przy­

padki (sam byłem świadkiem
1 tego rodzaju historii), iż z gzym- 
! sów koicie’nej wieży lądują na 

głowy przechodniów gołębie ja- 
I ja, co wprawdzie wywołuje 

wesołość postronnych obserwa­
torów, ale u trafionego delik- 

I wenta wzbudza odmienne uczu­
cia.

I Niebagatelne są zaakcentowa- 
i ne Już na łamach GZC szkodli­

we skutki gołębiej działalności
1 w roślinności miejskiej, ale naj- 
I większe zagrożenie ze strony 

gołębi stanowi fakt, iż ptaki te
1 są przyczyną groźnej choroby
■ narządu wzroku u człowieka. A 

przecież najczęstszy i najbliższy
I kontakt z tymi stworzeniami 

mają nasze najmłodsze latorośle 
i one przede wszystkim fą na-

I rażone ra -tebezpieczeństwo 
skutków kontaktu z gołębiami.

1 Z tego też powodu, chociaż w 
I pierwszym odruchu troski o te 

ptaki chciałem zaproponować
1 wyłapanie ich, a następnie prze- 
I kazanie pensjonariuszom Domu 

Starców, odstępuję od tego pro-
1 jektu.
. Wprawdzie ludzie samotni z 

pewnością troskliwie zaopieko-
■ waliby się gołębiami, a ptaki 

wniosłyby pewien rodzaj oży­
wienia w ich egzystencję, po-

I nadto istnieje tam duży kom­
pleks ogrodów i być może go-

1 łębie zaaklimatyzowałyby się 
i na tym terenie, ale to nie zapo­

biegłoby penetracji cieszyńskie-
* go rynku i świeżo pomalowa- 
! nych kamieniczek.

Dlatego wydaje mi się, że 
I należy gołębie wyłapać i prze- 
. kazać w charakterze deserowe­

go menu drapieżnikom w cho- 
I -rsiwskim ZOO. ’

Byłaby to decyzja wprawdzie 
drastyczna, ale chyba słuszna. A 

I może Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami zajmie wiążące i 

1 bardziej humanitarne stanowi- 
I sko w sprawie cieszyńskich dzi­

kich gołębi?
1 Zbigniew HINCZYCA
! Cieszyn

Sladem

IlNTERWLNCJI
I • Wstyd dla LOK-u: Z bezy 

przy ul. Bielskiej LOK korzysta na
I prawach lakatorekich, a zatem 

przeprowadzani« wszelkich re-
> montów należy do właściciela. Je­

szcze w bieżącym roku przystąpi
1 się do budowy nowych warszta-
■ tów 1 wiaty garażowej.
' LOK prowadzi szkolenie 1 egza- 
I miny, ale karty rowerowe są wy­

dawane przez Wydziały Kcmunl- 
I kacjt Urzędów Miasta 1 Powiatu.

Od 13 sierpnia Zarząd Powiatowy 
i Ligi przeprowadza w poniedziałki 

1 piętki w godz. od 8 do 10 egza- 
I miny uprawniające do otrzymania 

wyżej wymienionej karty — LOK 
1 Zarząd Powiatowy w Cieszynie.
I • Cisa przywrócić gagarnlęty 

ehodniki Uczyni się wszystko.
I aby do końca grudnia 7*  r. Czamy 

Chodnik został ponownie wlączo-
I ny do ruchu pieszego — Cieszyń­

ska Fabryka Zamków Btyśkawlcz-
1 nych „Zampol”.
I • W odpowiedzi ob. J. Grusz­

czykowi: Za mylne podanie naz-
I wlska przepraszamy — Red. „Gło­

su :n mi Cieszyńskiej”.
I • Nie ma mocnych na ajenta« 

Brak personelu oraz prowadzenie
* przez restauracją „parkową” w 
. Ustroniu usługowej działalności 
1 nocnej do godziny trzeciej były 
, przyczyną, uniemożliwiającą po­

dawanie posiłków śniadaniowych
I we wczesnych godzinach rannych. 

Przedsiębiorstwo podejmle stara-
I nia. aby w przyszłym sezonie let- 

ntm dokonać korzystnych dla
I klientów zmian w godzinach pracy 

wymienionego zakładu — WPPG 
Oddział w Ustroniu.
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—IERWSZE POLSKIE TEATRU 
ŁRawodowe pojawiają się ra 
^Śląsku Cieszyń;kim równole­

gle z działalnością amatorskiej 
i cenj Czytelni Ludowej w latach 
1863- -1881 (por. „Głos Ziemi Cicszyń 
sklej” 1974, nr 4—5).

Już w czerwcu 1883 r. zespól z 
Kri .kowz pod klei ownlctwe, . Adol­
fa Delchau’a dał kilka przedstawień 
najpierw w Bielsku, a nu tępnia 
w Cie-zynle. jest to pler v iza po­
twierdzona w źródłach w ajomtrjć 
e gościnnych występach polskiego 

teatru zawodowego na Ziemi Cieazyń 
skiej, choć ,J)zi innik” Andrzeja 
Cinciały zawi-ri. pewne aueęatle 
by przypuszczać, te podobna deyta 
bliżej "nieokreślonego zespołu mo­
gła mieć miejsce (w oawnej solár­
ní, późniejszej gospodzie „Pod Ba­
sem” w Cieszynie) juź w 1846 r., a 
nawet wcześniej.

„Gwiazdka Cieszyńska”, ale przede 
wszystkim niemiecka „Silesia”

Ze sprawozdań zamieszczonych w 
obu pismach wynika, że frekwen­
cja na spektaklach u Cieszynie by­
ła sadowai-iąc i a „Gwiazdka” w 
dodatku podkreśla, ze ..min dni 
skwarnych i innych okoliczności — 
liczniej bywałe publiczność zgroma­
dzona nu. na niemiecki n teatrze, 
st ,d tntmj przekonanie ,ie te*ir  poi 
■ki w Ciejzynie podczas jesieni, zi­
my czy dosny nie byłby na stratą 
wystawiony "’

W październiku 1867 r. rząd kra­
jowy w Opawie pozytywnie zała­
twił podanie Ker. t intego Łobojki 
(K Królikowskiego), który zamie­
rał ze swą grupi i (po połączeniu 
sią grup t J. Bendy) przybyć do 
Bielska i Cieszyna, by prze’ cztery 
tygodnie dawać polskie przedstawię 
nia. Brak jednak jakichkolwiek śla

Jazdu polskiego z*apo*«  zawodowe­
go. Był nim Teatr Polski pod dy­
rekcją Piotra Woźniakowskiego. T i 
małopolska grupa artystów, przed 
którą tym razem zamknięto salą ra­
tuszową .wystąpiła w dniach 2—26 

, stycznia 1879 r. na małej sernie Czy­
telni Ludowej (w sali na I p. hotelu 
„Pod Złotym Wołem), dając 13 
nrzedot iwień. W dość urozmaiconym 
programie można ustalić iedynie 11 
tytułów, eh'oć repertuar był niewąt­
pliwie bogatszy: i-ionimowa przerób 
ka z francuskiego pt. „Pułkownik za 
król i Sa,,*"  i „Wybory do rady miej 
skiej” A. Skorupki (2. 1.), -Wuj i- 
szek całego świata” R. I. Benedixa 
(12. I.), „Pan Damazy” J. Blidńskie- 
no (14 L). „Papugi naszej babuni” 
A. Dartols de Bournonvilie’a, M. 
E. W. Theaulon de Lamberta i L 
Dartols oraz „Nie ma mąta w do­
rn. in. Matylda Bolechowska. Fran­

kami t doskonałą grą wprawił wi­
dzów w zachwycenie", upr” żono 
aktor ow ,by przedłużyli swój pobyt 
w Cieszynie. W remltade w okre­
sie od 11 lutego do 7 marca 1879 r. 
teatr dał 9 spektakli: „Zemsta" A. 
Fredry (11. U.), „Pani« Koc ian-tu" 
J. L Kraszewskiego (13 U), -Żabo 
bon, czyli Krakowiacy i Górale” J. 
N. Kamlńskiego (1< H.), „Drisieul, 
czyli Hrabia MLirlim-’ W Koziebrodz 
kiego (18. IL), „Spudlow-li” K. Za­
lewskiego i „Flisacj " W. I Amr ■ 
ca (20. IL). „Stary piechur i ivn je 
go Juzar” 3. Sriretsi'ego ,23. IL). 
„Zbójcy” F. schiller« (27. IL). 
„Chłop milionou y, «ryli Dziewm ui 
z >wi*ta  ex krewnego' J. Damae’a 
(1. HL), JP» Damazy” ». Blisłń- 
iktege (2. HL).

W^róć występując-ch aktorów 
szczególnie podobał się sam E. We­
bersfeld. zwłaszcza w roli księcia

Piem ittt M Wici leoit imflmrt
na Śląsku Cieszyńskim

BOLESŁAW ORSZUUKDo nielicznej grupy Á. Delchau’a, 
zorganizowanej bezpośrednio po o- 
puszczeniu- sceny krakowskiej przez 
Juliusza Pfeiffera, należeli prócz 
dyrektora Maria Safir Michalina 
Maronna Monikowsica, Antoni Igua 
cy Janowski oraz Antoni Paweł Fiez 
kow =ki.

W przyjeżdzie krakowskich artys­
tów na Śląsk pośredniczył dyn kU>r 
niemierkn go towarzystwa teatral­
nego, działającego w Bielsku i Cie­
sz] nie — Friedrich Blum, który 
wc ;eśniej ze swym zespołem wystą 
pował w Krakowie. W ramach tej 
rewizyty odbyło się pierwsze w ogo­
lę polskie przedstawienie w Bielsku 
w dniu 6 czerwca 1863 r. Krakowski 
zespól wystawił wtedy dwie sztucz­
ki: „Trafiła kosa na -i .mień” A. 
Ładnowskiego oraz „Anek spod 
Ojcowa, czyli Wesele w Ojcowie" 
3. K. Gregorowicza, n pbm ądzy ni­
mi zaprezentowano też utwór nie­
miecki „Uri prur.g de» Korbf ebens”.

Grupa w następnych dniach da­
ła jeszcze kilka przedstawień w tym 
mieście (dakładnych danych brak), 
a w dniach 23—28 czerwca wystą­
piła w Cieszynie w sali ratuszowej 
z następującym repertuarem: „Tra­
fiła kosa na kamień” A. Ładnow: - 
kiego i „J inek spod Ojcowa” 3. K. 
Gregorowicza (23. VI „Berek sapie 
czętowany” A. Ładnowskiego i „Pe­
wien jegomość i pewna jejmość F
A. Dlverta, B. 8. Xavier» i A. T. 
Luanne ’a (26. VI)„ „Liiciłkajmy się” 
E. I sbiche’a i A. Lefranca oraz 
„Chłopi artystokraci” W. Ł. Anczy- 
ca (27 VI), „Bartosz spod Krakowa”

*

B. Dębickie ro (28. VI), „Pan Stefan 
a Pokucia” A. L idnowskiego i 
„Szewc anionom” 3. N. Nestrov’i i. 
(w Bielsku prar-dopodobnie wysta­
wiono ten 'am repertuar)

Przedstawienia w obu mianach 
cieszyły aię du.ym uznaniem wido­
wni. Zachwyciła swe gra zwłaszcza 
Maria Safir. co odnotowała nie tylko 
■■MBXsaKaMagMgnBön

dów potwierdzających to przeafrją- 
wz.ę-te każę przypuszczać, że Ło- 
bojko nie realizował twych zamie­
rzeń.

We wrześniu 1868 r. przybył do 
Bielska Miłosz Stengel na czele To- 
warzystwa Dramatycznego, które w 
swoim tournee no licznych miet co- 
wościach Galicji w latach 1867—1869 
dostarło również na Śląsk.

Zespół przybył do Bieńka p< 
swveh występach w Wieliczce i 
przez cały blisko mi liąc dawał poi 
skie przedstawienie Prezentowany 
repertuar nie jest w pełni znany. 
Wiadomo tylko, że dwukrotnie wy­
stawiono „Żydów” J. Korzeniow­
skiego ora : „Zaboboi ,czvli Krako­
wiaków i Górali” J. N Kamfńskie- 
go W zńie m :zonym już wówczas 
mieście poliskim galicyjski teatr 
objazdowy cieszył jię ogólnym po­
wodzeniem. W zespole wystenowali 
ri. In. Matylda Bolechowska, Ęran- 
-.szka Hernigbwt. Zofia Zwolińska 
Jakub Kaietanowi.-z i Lucjan Or­
ty ński.

M. Stengel ‘rzed przybyciem do 
Bielska czynił w rządzie krajowym 
w Opawie starania o zezwolenie na 
T przedstawień również w Cieszy­
nie, lecz anotkal się z kategoryczna 
odmową. To nieprzejednane stano­
wisko władz wynikało zapewn« z 
faktu, że w Cieszynie — w przeci­
wieństwie do Bielska — przeważał 
żywioł polski, a tym samym przy­
jazd ro' jkiego te itru do tego m.a- 
ta był dla Niemców politycznie bar 

dzo niew {odny. Szyksw w.odz 
austriackich wobec ze ipoła i polsk>e 
yo 'połeczeń .rwa aluzyjnie podkr 
ślil LC Ortyńsk- w swoim pożegnal­
nym przemówieniu do nubliczności. 
w większości niemieckiej, p ? ostat­
nim przedstawieniu w Bielsku w 
dniu 27. IX. 1868 r

Tymczasem Cieszyn dopiero po 16 
latach doczekał się ponownego przy

Scribe’a (16. I.), „Ślepy 1 garbaty” 
A. A. Borgeois ł A. F. Dennery (18. 
I.), „Gwiazda Syberii” L. Starzeń- 
skiego (19. I.), „Staroświecczyzna i 
postęp czasu” J. N. Kamlńskiego 
21. I.), ,J)amy i husary" A. Fredry 

(23. I.), „Emigracja chłopska” W. L. 
Anczyca (26. I.). Nie jest natomiast 
znany repeątuar 6 przedstawień w 
dniach 4- -IL L

Początkowo wystenv nie cieszv- 
ły »ię większym powadzi niem wśród 
czytelnianei publiczności. Po pierw­
sze dlatego, że prezentowano sztuki 
obcych autorów, które nie trafiały 
do przekon nia widowni przywy­
kłej do dramaturgii rod-aniej w wy 
konaniu teatru amatorskiego Czy­
telni Ludowej, po wtóre zaś. iż ceny 
biletów były znyl wysokie. Teatr 
Polski szybko jednak — nie bez 
interwencyjnej w tym względzie 
roli „Gwiazdki Cieszyńskiej” — 
uwzględnił życzenia cieszyńskiego 
środowiska. Obniżenie ceny biletów, 
a przede wszystkim wprowadzenie 
do repertuaru polskich sztuk o cha­
raktere« narodowym spotkało śię z 
pełną aprobatą widowni, co znal izło 
wyraz podc^a. wystawień Liktoh 
dramatów, jak „Pan Damazy”, 
„Gwiazda Syberii”, ,Damy i huza- 
ry” ezy „Emigri < |a chłopska”.

Dowodem szczególnej wdz eczności 
cieszyńskiej widowni była forma 
poż*  gnania grupy al.(orskiej: „Po 
ostatnim prz< 6^1 w leniu W niedzielę 
(26. I.) — doniosła „Gwiazdl a” — 
urządzili też wielbiciele teatru skro­
mny wieczorek na uczczeni, całego 
ïowarF°.itwa, które pozostanie w 
dobn j pamięci w Cieszynie”.

W dwa tygodnie po wyjeździe ze­
społu Woźniakowskiego Czytelnia 
gościła Teatr Wielkopolski z Poz­
nania pci dyrekcją Edwarda W».- 
bersfelda. Zespół początkowo plano­
wał dać tylko trzy przedstawienia, 
ponieważ jednak „wyborowymi sztu

Karola Radziwiłła w utworze J. Ł, 
Kraszewskiego „Panie Kochanku", 
którą to rolą „wzbudził prawdziwi 
entuzjazm” u widowni, ch^ć cały 
zespół wykazał „artystyczny zdol­
ność”, bo” (...) trzeba przyznać ca­
łemu Towarzystwu, ie gr , jego jest 
doskonała 1 zupełnie rtystyczna, 
siły jego doborowe”, jak podkreśli­
ła „Gwiazdka". Tym razem artys­
tów poznańskich żegnano w ^ibicy, 
gdzie tamtejszy rolnik Jan Glajcar 
urządził dli*  n.ch w dniu 3 marca 
gościnny wi< czorek.

E. Webersfild przybył te swoją 
grupą ponownie do Cieszyna w dwa 
lata później, lecz pobyt swój ogra­
niczył do jednego tygodnia (6—13. Ł 
1881). Dal wtedy S przedstaw.eń 
, Pan Benet” A. I*reury  i „Mąż od 
biedy” J. Biizińikiego (6. I.), niezna­
ny repertuar (8. L), „Teatr amator­
ski*  M. Bałuckiego i „Łobzowianie” 
W. L. Anczyca (9. I.), „Wróble” A. 
L. Delacoura 1 E. Labiche'*  (11. I.). 
„Uboczy w Paryżu" E. Brisebarre’a 
i E. Nusa (13. Di

Z uwagi ha dużą powściągliwość 
„Gwiazdki”, która tym razem ogn- 
niczyła się jedynie do zapowiedzi 
lub potwierdzenia przedstawień, nie 
podobna r.lc bliższego pedaó o tych 
jpektaklaon. Brał, jakichkolwiek 
sprawozdań z poczynań aktorów po­
znańskich może prowadzić dc wnio 
ku, że zespół nie prezentował już 
tego poziomu co dawniej Z drugiej 
strony należy podkreślić, że w tyn. 
właśnie czasie (1880—81) zaznaczył 
się ogólny zastój w życiu teatra.- 
nym Czytelni Ludowej, która w do­
datku z nakazu władz niebawem 
zamknie .wą scenę na przeciąg ca­
łego blisko dziesięciolecia.

Wymienione gościnne wy itępy poi 
skich zespołów zawcJowych stano­
wią mimo ich nierównego pozio­
mu artystycznego ważne ■■■yderzenia 
kulturalne w dziejach Śląska Cie­
szyńskiego. zwłaszcza na tle budzą­
cego się polskiego życia narodowego 
w ł ppł. XIX wieku.

Czyżby mówienie tradyeji 
cieszyńskich imprez muzycznych?

Nie posiadamy zbyt wielu tnoźH- 
wości uczestniczenia w koncertach 
filharmonicznych, t przyzwyczajeń2 
do „muzyki ł-iłwij i przy»emnej” 
nie wykorzyjtuiemy nawet tych 
sporrdyezhye2- okazji, jakie w Cie- 
szyńie bywają nam dane.

Operetka, wodewil — i owszem, 
ale wy chóru, koncert fortepia- 
Tiowy, symfonia czy pnrmat symfo­
niczny — i tym bywa różnie.

Są wszakże ludzie, którym mu­
zyka na dobranoc nie wystarcza i 
kti rzy — gdyby im ułatwić uzyska­
nie biletu wstępu — z pewnością 
zapełniliby po brzegi widownią na­
szego teatru.

Warto, by właśnie teraz mieli to 
na woadze ludzie odpowiedzialni za 
sprawy kultury w zakładach przry 
i instytucjach, ponieważ 2 pażdzier-

nikf odbędz‘e się w Ciesi(|^ie uro­
czy ty koncert a udzf-łen chóru 
„mrmonii" i artystów Państu'"- 
wej Filharmonii im. St. yfnmu izkt 
w Koszalinie pod dyrekcją Andrze­
ja CwojdziU ikiego.

W programie utwery F, Chopina, 
J. Kowalczy 1er, A. Suzina oraz St. 
Moiziuszki, id Krrłotricza. Z No­
skowskiego i B. Szct'elrkiego,

Wysoka ranga artystyczna zarów­
no chóru akademickiego, lak prze­
de wszystkim koszalińskiej Filhar­
monii jest wystara ającc zachętą 
do liczru Bo udziału «o imprezi-

Oby październikowy koncert 
przyczynił się do wskrzeszenia po­
pularnej kiedyt akcji tzw. cieszyd- 
‘kich imprez musycrnych.

(a)
„Wenecja cieszyńska" lepiej prezentuje sie no zd/eciu niż w neczywi- 

stoiei, # Fot.: Tadeusz Kopaczek.

• W RAMACH XIII RYB 
NICKO - WODZISŁAW­
SKICH DNI LITERATURY, 
organizowanych tradycyj­
nie w ROW, nć akcja „No­
win” oraz imite! organi­
zacyjny tej Impr.zy ogło­
siły konkurs llt< rackl na 
wl rsz, opowiadanie i re­
portaż. Tematem konkursu 
jest prj< człowieka w 
Polsce Ludowej. Prace opa­
trzone godłem (imię, naz- 
w. ko i -idrer autora w o- 
sobnej kopercie) należy 
nudiyleć w tszacl egzun 
plarzach. w Unnlnlc Sc S 
września br.. pod adresem: 
Redakcja „Nowin", ul. 
Wysoki 2 44-200 Rybnik. 
Na zwycięzców konkursu 
czekają nagrody: za wiersz 
I — 2.S00 zł.. II - 1.5M zl, 
III — 1.000 zł, zai za opo­
wiadanie i reportaż I — 
3.000 zł. u — 2.000 zl i In 
— 1.J00 Zł.

• KOLEJNE ZEBRANIE 
ela izyńskicgo Oddziału PTH 
odbędzie się 4 pKdzferm- 
ki o godr 10,30 w sali Do­
mu Kultury .Ri ferat „Z 
problematyki Xi Zjazdu 
Historyków Polskich” wy­

głosi pracownik naukę-”., 
Filii UL dr Michał Heller. 
Będzie to Informacja o naj 
nowszych osiągnięciach 1 
aktua'nyij stanie badań w 
dziedzinie nauk historycz­
nych w Polsce Ludowej.

• KOŁO ‘pOI ONISTOW 
Wydziału Filologicznego 
Uni w rsymtu 81 ąiiklegi w 
Katowicach przebywało wa 
wrześniu ne obozie nauko­
wo-badawczym w Brennej. 

Celem zgrupowania >yło  
zebranie materiałót. z za­
kresu tradycji 1 żywotnoś­
ci lęzyko-r  twórczo»! i lu- 
di wej tego mikroregionu. 

Kle ov niklem organizacyj­
nym ob-.-u był student 
Krystlaii Roztnus, zaś opie­
kę naukową iprawowall

*

*

.nli y Uniwersytetu, 
dr Fikali Toknrzov-1 i dr 
Tokarz

• LISTY GUSTAWA 
MORCINKA — t»d 1 d” 
Pawła M>j ol- [z roku 1929) 
1 dwa dc Włodzimierza 2e 
lechowakłego (1934 r.) pu­
bliku u „Pogli dy" w ostat­
nio wydanym r umen , 
Zne’dujemy tu wiele cie­
kawych informacji na t 
mat ówczi sneg? życia kul­
turalnego w województwie 
śląskim, w tymże num^rzj 
„Poglądów" w artykule pt. 
„l olklc r we v zauwym 
wydaniu” Eugenia wybra­
niec plíže o XI Tygodniu 
Kultury Beskidzkiej v VI 
śle oraz Zespole Pi si >i 1 
Tulca ziemi Cleszynsk ej.

*

<z)

• ŁEB7EK GWAREK Z 
KOI HLOFA. syn słynnej 
ongiś koionknrki Marii 
Gwa kowcî*  ivyprooukowal 
w okresie dziesięciu lat >a 
swym ręcznym warsztacie 
tkackim 230.000 serwet 
xnlad~inlov. eh, lniano-ba- 
wełnianych, o oryginal­
nym ornamencie, z któ- 
ry”h większość CPLIA przi 
znaczyła nr eksport.

W

«CIEilYMSKIfM

• WIEC EOBt Jan Wa­
lach ukończył gimnazjum 
w Cieszynie i Szkołę Arty­
styczno- Rzeźbiarską w Za­
kopanem, następnie odbył 
-tual: w *tr„knwski  1 Aka- 
uemii Sztuk Pięknych, któ 
re dopełnił w akademii pa­
ryskie 1, Obdarzony został 
przez naturę wyjątkowy n. 
talente".., czego dow.-dc.n 
si medale i wyróznlenli ia 
drzeworyty, zdobvf» Jut 
podczas studiów nad Sek­
waną. Artysta uprawia ma­
larstwo, (ra*ikę,  rysunek 1 
rzeroę. Interesuje Sie ży­
wo sztuką ludową, związa­
ną z regionem beskidzkim 
1 posiada u siebie n» An- 
dzioiówct bogatą jej ko­
lekcję. Ti mat im jego Prac 
były najczęściej rodzi nn*  
Beskidy, ich krajobraz 1 
mieszkańcy. Sceny rodzajo­
we z tycia istebnlańJkich 
1 wlśiańskich górali. Prece 
■we wystawiał m. In. w

warszawie, Krakowie. Ka­
towicach, Cle« ynlc i Biel­
mu. ponadto w Paryż . i 

Antwerpii, wiele z nich 
znajduje się w krajowych 
i zagranicznych galerlerh 
muz« a'nych oraz zbloracłi 
pr:"watnych. w 193S roku 
ukazała się polsko-francu­
ska monografia poświęco­
na wybitnemu »worcy z 
Andziołówkl, i. spisana
przez J-rzeg Warchałow- 
skteyo. Zasłużony Jubilat, 
twôrc nierwvkl uzdolnio­
ny preeowlty i żusluzony 
dla polskiej sztuki i kul­
tury, otaczany jrst po­
wszechnym iiz..Bnletn.

• WIECZÓR. IkńWlJają- 
ca się "spólpraca dwóch 
przygranicznych powiatów 
polski« gc Cieszy ■ a z Fryd- 
Klem-Miftkiem w Czechó- 
siówacji przyno* ’ nnonol- 
ne korzyści. Z doświad­
czeń czechosłowackich Jed­
nostek Kanałowych „Jed­
nota” korzystają cieszyń­
skie placówki WSS i MHD, 
-/Vwionę są równie! kon­
takty wydziałów oawiaty 
obu miast, a także współ­
działanie w dzledż. ile kul­
tury i sportu. Od wielu lat 
“wocn współpracę kon­
tynuuje fabryka maszyn I 
narzędzi elektrotechmc’ 
nych.„Celma" (obecnie Za­
kłady Elhktro-Maszynowe 
— przyp red ' i komblna- 
ten elektrotechnicznym 
„MUZ” w Frenaztaeie. 
Oprócz wymiany doświad­
czeń technicznych i orga- 
nizi cyjnych — na «»,cz igól- 
ną uwagę zasługuje współ­

praca obu zakładów w s- 
kresię działalności socji 1- 
nej. Co n Fu p' «ownlcy 
„Celmy” i ich rodziny wj 
poozywają w malowniczej 
mieneowości Czeladna w 
okręgu ostrawi kim. w za­
mian Ich czei hosłowaccy 
„.aledzy — w ośrodku za-

1 udowym „Celmy” na< 
Bałtykiem w ■ tradycyj­
nych obchodach Tygodnia 
Kultury Beskidzkie; uczes*  
nlczą liczne zespoły cze­
chosłowackie a na esi z- 
dach Kari “.ny, Tnyńca, 
Bclgumina, Ojtia'”y Í Fryd- 
ku-Mlstku wyatępi Ją czę­
sto zespoły pleśni 1 tań­
ca ziemi cieszyńskie J oraz 
zespoły .«glon line r Wi­
sły 1 Koniakowi*

• DZIENNIK ZACHOD­
NI: Rodowa, "tuki iuao- 
wej w B iskidzie akim 
nkłżtwo jest uściślić hi­
storycznie, lecz wiąże Się 
on. oczywiści z azi Jan i 
osadnictwa na tym tere­
nie, kiedy to z powodu 
icWku chłopów pańszczyź­
nianych ze **.rony  feuo. 1 
nuci: wielmożów 1 ucieczek 
z' dworów ŁZlacnecklch, 
beakldzk., bory 1 doliny ir 
częły ie z wolna zalud­
niać.. C lekawe studlun na 
ten temat zawarł v nie o- 
pubtlkowanej dotychczas 
„racy Andrzej Podżorski, 
znany w regionie wlślań- 
skim ludoznawca, folklory­
sta, badacz I zb'eracz re­
liktów strr« j kultury ludo­
wej. u schyłku swego pra­
cowitego Żyćil założyciel 
Muzeum Be*k.dzkiego,

EMiPACH

ale właśni- tam najmniej będj sią

Zrobiło się simno Twarda, kami-1- 
.Pła»z<— by sią

Fo ras pierwazy pomyślałam e Bzcr'”rteu, pdz.e mieliśmy z*.ę  
•potkać. Ale lepiej mimo wszystko uojzul ać kolegów. ”0- 
wiimi Kią przecież anajdować w pobliżu, w tej samej oko­
licy.

Zaszywszy sią w gą< twwe «agajnika, położyłam się na krą- 
w.e podłożywszy rc,ce pod głowę, 1 zamyśliłam się. Niebo było 
nadal błękitne, czyste, cicho numiał nieopodal laa, szemrał 
po kamykach strumień. Za krzakami, pobrzękując dzwonka­
mi, pasły cię krowy. A zatem gdzieś w pobliżu winna sią 
znajdować wieś.Skoro zaii wieś — to i ludzie. Jrcy?... Po ras 
pierwszy przyjdzie mi stawić czoło nieznanemu w pojedynką. 
Nie miałam dtrtąd pojęcia, jakie to trudne. O czym 1 jak ■ ni­
mi rozmawiać? O co ich gpytać?

Była mniej wiqcei trzecie po południu, kiedy podecżłam de 
n erat ielkdego, ale zadbanego domku, stojącego samotnia w 
pobliżu lasu na szczycie góry. Ukryłam się za «irzeiwem i za­
częłam obserwować. Na ganku ąjsiwił*  się kobie*i  t rrwoła-

— Julian! Chodź tul Prędko
Zza węgła domu wybiegł trzynastoletni chyba ehłopaśr. 

Ucieszyłam sią, kiedy «I 'Baiarn język polski. Zaraz przy 
œeli mi się polscy wieśniacy z Osierdzia (miej nowość na 

.»«zyinie, gdzie przebywała uprzednie autorka — prryp. 
ihm.), pomoc, jakiej udzielali naszym rar*tjrzar*om.

No cÓz, ani poradzić, ani pomóe nie ma kto. Muts*  decydo­
wać sama.

Odczekawszy jeazcoa chwilą, pod« "ta- - do domu. Zaascsa- 
.ał uwiązany do ganku pies. W draw'-ch stanęła kobieta n.’a 
pierwszej już młodości, z grubymi jasnymi warkoczami, 
o surowym spojrzeniu pięknych szarych oczu. Poprosiłam 
ją o wodę. Napiwszy się, podzi*,kcwa*am  i spytałam-

— Jak nazywa się wasza wieś?
— Br- nna — odpowied—ała kobieta. Jej gło*  był przyjemny, 

zachęcał do szczerzej rozmowy.
— Niech ml pani pozwoli spojrzeć w lusterKo, chciałabym 

dr doprowadzić do porządku — rzekłi m. maj^o nadzieję, że 
się jeszcze czegoi dowiem, gćyt nazwa wsi nic mi me mó­
wiła — nie było jej na mapie która służyła nam do prrr ■ 
gotowań. A o Szczyrk zaraz pytać nie ■ hcialam.

Kobieta zaproś ła mnie do izby. Wkrótci pod oknem 
przemknęła jakaś figura. Pośpie«’yłam na ganek...

łilKSANDRA ANISIAAOWA

WIATR zerwał 
coraz dale i 
sie zgubić ś

rtUM ROBERT OANil

____  _____  mi z głowy chustkę. Biegnę, biegną 
coraz dalei w las, w góry... Biegnę długo, starając 
się zgubić ślady «V potokach, wśród kamieni, zmienia­
ją! kierunek, biegnę i biegnę... Zaczyna zmierzrfjać. 

Iść dalej, uawet wolno, już nie ma.n sił. Ale otc wielki wą­
wóz. Schodzę v dół i zaszywam się w mała, zapuszczona no­
rę na jego dnie. Odpocząwszy nieco, zarzynam rozważać 
iWo.le położenie.

Spadochron pozostał na drzewie. Znajdą go. Ch*u.tkę  rów­
nież. To fakt. Niemcy zorientują się, oczywiście, kogo zrzu­
cono. Policja będzie mnie, rzecz jasna, poszukiwać. Możliwe 
nawet, że już poszukuje... Na zdrowy rozum biorąc, powin­
nam ucie< możliwie jak najdalej z tego miejsca, gdzie opu­
ściłam las i gd»'e ml się nie powiodło. A jeśli brać „na nie­
zdrowy ro»am"?..

Postanawiam powrócić w pobliże tego samego domu. Są­
dzę, że gdzie |ak gdzie, ‘ . — J * ‘
mnie spodziewać.

Siedzę w norze długo, 
nista gl«ba -karp] ziębi plecy, ręce, nogi, 
teraz przydał...” — myślę, przypominając sobie plecak z wy­
posażeniem... — íiebj i hociaz on ocalał!”

Uświadamiam sobie, że jadłam ostatni raz przed startem » 
lotniska. Ale minęły saledwie trzy doby. Drobiazg. Da sią 
wytrzymać. !

W lesie jest richo i zimno. Zapewne jert już głęboka noe. 
Ale strar.i opuścić jamę. Zebrawszy ostatek sił, zmusiłam 
się do opuszczeni! chłodnej glinianej nory i, z wysiłkiem 
przypominając sobie drogę, powlokłam sie wolno z powro­
tem. Świtało już, gdy dotarłam dc wierzchołka góry m ma- 
nym mi już domkiem.

Właśn.e tam, niedaleko polany, położyłam się pod gąubrm 
świerkiem do snu, okrywszy się chrustem. Zobaczyłam wy- 
dający z ziemi kamień — de konali posłuży za poJ iszką - 
i ledwie położyłam na nim fcłowę, natychmiast zasnęłam. 
Spałam długo. We śnie w żaden sposób nie mogłam się zo­
rientować, dlaczego mi tak zimno, a kiedy się przebudziłam 
tobaczyłam. że p da Cela nrzemokłam. W głowie — ołów. 
Oparłszy sie o pień drzewa, nakryws».v chrustem, znów sx- 
snęłam.

Tym razem zbudził mnie lekki szelest Ścisnęłam rewolwer 
— trzymam go w ręce nawet we śnie — ale alarm okazał 
się fałszywy: z gałązki na fałązke. napuszywszy rudy ogon, 
skakała wiewiórka. M*ałam  dreszcz«. Dokuczał słód Rozglą­
dając się dookoła, poszłam w stronę krzaków, gdzie ukryłam 
rzecz”. Przestawało padać, ale w lesłe było mglisto i wilgot­
ne. Straciłam na pohukiwaniu zbawczego plecaki mnóstwo 
czasu. Okazało się, źe w tym lesie jest sporo podobnych po­
lan, zagajników. Kiedy w kojleu odnalazłam właściwe miej • 
sće, spotkała mnie nowa pr-ykra niespodzianka — plecaka 
nie było. Przeszukałam k”zaki kilka razy wzdłuż 1 wszerz — 
bez rezultatu. Wróciłam do srwojego świerka zmęczona i za­
wiedziona.

Minęły nieskończenie długie, przykre trzy uni. Głodna 
i -hora włóczyłam się po lesie, bezskutecznie usiłując odna­
leźć kole gów. śpią : w cieniutkiej letniej bluzce na ioIjI ziomi, 
odczuwałam dotkliwie zimno. Urządziłam, sobie & »łan! « ya- 
lęzi świerków, lałężmi się również okr walam. Pościel była 
twarda, ale solidna. Spoglądając na tę kupkę chrustu, nikt 
by zapewne- nawet nie pomyślał, że możr pod nią leżeć czło­
wiek

Głów , roi ladzai gorąc, dokuczało pragnienie, czai ami tra­
ciłam świadomość 1 pofrą*ałam  się w niebycie. Gdy odzy­
skiwałem przytomność ’.losc'lam się z pov odu własnej bez­
silności i starałam się nie poddawać. Z najwyższym wysił­
kiem wlokłam się do najbliższego potoku, żeby napić sią 
chłodnej, czystej wody. Na moment doznaw iłam ulgi, potem 
głowa znów zaczynała ciążyć, nie miałam sił oderwać Jej- od 
ziemi, nie starczało sił na poruszanie sią.

Koszmarne były noce. K„źd<a noc zabierała z sobe nieco 
światła, z każdym dniem wszystko wokół jakby ciemniak 
Jak mebleokie gwiazdki- nłoneły nocami OC7- majora. Gdzi« 
jest teraz?... iXaczego mnie nie odnalazł? Czyż serce nie po­
winno mu ï odpowiedzieć drogi?

Niekiedy opanowywał« mnie zwątpienie: czyż nie lepiej 
było sled-.ieć ood rodzicielskim dachem, pracować w fi bryce 
i spokojni« oczekiwać końca wojny? Może dziewczęce ma­
rzenia o wielkich 1 trudnych przedsinwzi.u lach były TTuay 
w*ścic  mrzonką? Nie, nie! To po prošitu igzamin. Nie można 
sią »alamywnć!

Ni« znośn*e  dokuczał głód. Coraz mniej miałom sił, żeby sią 
poruszać, żeby choć istnieć. ■

Znalazłam w lesia sękatą laską, opierając się o którą, wę­
drowałam po górach. Czuł im sią eon. gorzej. Dok iczałj mi 
zawroty głowy, ale szłam i szłam, unikrlic policyjnych po­
sterunków 1 ludzi.

Najgor- e było jednak to, że sią bałam 1, traçai 'iły. RH 
mogl m aią zdecydować na spotkanie z "idźmi. Co ozicń od­
kładałam nieunikniony kontakt z tutejszymi mieozkańcami. 
bałam sią go, nie wierzyłam w powodzenie. Ale zdawałam so­
bie jednocześnie spraw^, że be^-rzynność może mnia zgubić — 
słabłam .przecież coraz bardziej.

Nadszedł piąty dzień. Wstałam wcześniej, wyszłam na le*-  
ną ścieźk*  i postanowiłam czekać. Siedziałam długo. Z krza- 
kóW naprzeciw wybiegła sarna. Nie poruszyłam sią. Przez 
kilkanaście lekund patrzyłyśmy sobie w oczy. Potem ,<jna, 
lekko odbHają« się zgrai .tymi nóżkami od ziemi, pobiegł"! 
z powrotem w las. Wkrótce na ścieżce ukazał się mę: ezyzna. 
Szedł cicho pośpiewując, wymachując do taktu płóc..nna 
torba- Chciałam wyjść mu na spotkanie, ale w ostatniej 
chwili nie zatrzymałam Na ścieżce pojawił się policjant. 
Znów pojzłam więc w góry.

Ciqp dalszy naitqpL

ŚTKZAty
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ZAKŁAD NR 2

przyjmie natychmiast
★ 15 ABSOLWENTÓW I ABSOLWENTEK

119kr

przyjmie do pracy:

13Pta

PKP LOKOMOTYWOWNIA
W ZEBRZYDOWICACH

Bliższych informacji udziela kierownik skle­
pu nr 18 w Cieszynie przy ul. Michejdy 40.

KIEROWNIK zakładu
139kT

UNIWERSYTET SLĄSKI — FILIA W CIESZYNIE, 
ul. Bielska 62

— dozorcę  konserwatora (wykształcenie śred­
nie techniczne, wzgl. zawodowe lub kursy 
k walif ikacyj ne,

*

— 7 portierów,
— 8 sprzątaczek, malarza, ślusarza, palacza 

. c.o., 2 szatniarki oraz robotnika do pracy
ciężkiej.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji udziela Sa­
modzielna Sekcja Organizacyjna i Osobowa Filii Cni^er- 
sytetu Śląskiego w Cieszynie, tel. 10-31 lub 11-57, wew. 130.

138kr

Śląskie zakłady drobiarskie w Chorzowie 
ZAKŁAD WYLĘGU DROBIU W SKOCZOWIE, 

uL Łęgowa 28
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA PISKLĘTA 

ogólno użytkowe krzyżówki i New Hampshire na sezon 
wylęgowy 1075 r.

Koła Gospodyń Wiejskich składają za nó^nenla w miesiącu 
październiku i listopadzie br.

Indywidualne zamówienia przyjmowane będą, począwszy 
od 1 grudnia br. w ilościach nie mniejszych jak 50 sztuk. 
Wysokość zaliczki wynosi 2 zł za 1 sztukę. Przy zamówie­
niach ponad 1.000 sztuik zakład udziela bonifikaty 1 proc. 
Zaznacza się, że zakład w Cieszynie został zlikwidowany, 
a zakład w Bielsku będzie produkował wyłącznie pisklęta 
kacze, wskutek czego ZWD Skoczów przyjmował będzie za­
mówienia również z powiatu bielskiego.

Dla pełnegc zaspokojenia potrzeb powiatu cieszyńskiego, 
zamawiający powinni złożyć zamówienia w jak najkrót­
szym te minie.

Przyjmowanie zamówień odbywać się będzie w biurze za­
kładu w Skoczowie, przy ul. Łęgowej 18 w każdy ponie­
działek i piątek w godzinach od 8 do 15, a w sob<r*y  od 
8 do 13.

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH JAKO 
PALACZY PAROWOZÓW

— ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH (metalow- 
•cow) lub ABSOLWENTÓW szkół średnich ogólnokształ 
cących i zawodowych jako pomocników maszynistów pa­
rowozów z możliwością objęcia po odpowiednim stażu 
stanowisk maszynistów lokomotyw parowych, s malino­
wych lub elektrycznych.

Przed objęciem pracy na powyższych stanowiskach pra­
co vnik odbywa wymaganą praktykę i składa egzamin. Od 
kandydi »ów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Dojeżdżającym zapewnia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy. Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

szkoły podstawowej

SPRZEDAWCY branży motoryzacyjnej na 

terenie Cieszyna i Ustronia.

do nauki zawodu

SPRZEDAM 8 ul* — w tym * z pszczo­
łami (wchód od góry wym. ramki 
*1 X 37 cm). Tadeusz Rubiś, Haźlach 
“57. 0193J3

WARTllT Pc A 'DOG — sprzedam. Wia­
domość: Wlał i, tel. 37-13. 03I99S
1 OLKSWAGENA 1: 90, rok produkcji 
1965, stan bardzo dobry — sprzedam. 
Ochaby Małe SI (w pobliżu ko doL>) 
____________________________________ 021998 
NYSĘ BOI ?O VOS — sprzedam, V™ 
zef Węglorz, Cieszyn, ul. Tysiąclecia 
9C.___________________________________19383

JAWĘ ISO — r-rzedanr Oskar Gajdzl- 
c I, Goleszów 193. 31997
DOS. mieszkalny wr-z i zabudowa­
li iml gospodcrczymi oraz 3 ha pola 
w Godziszów'e — sprzedam. Zuzanna 
Żmija, Godú.gzów 29. 021j

POŁĘ — 88 arów — w Zamarskaeh — 
sprzedam. Możliwość budowy. Danuta 
Krzywoń, Cieszyn, Karłowicza 3/29. 
(Osiedle Chopina). 22000

MIESZKANIE M-4 w Bielsku— zamie­
nię na podobne w Cieszynie. Infor­
macje: Bielsko, ul. Leszczyńska 37/14 
lub Cieszyn tel. 13-31. 019231

KAWALER, technik, poszukuje nie 
krępującego pokoju w Ustroniu luo 
okolicy. Wiadomość: Maria Dudzińska. 
Wisła - Głębce, Dziecięce Sanatorium 
Rehabilitacyjne. 021998

Międzynarodowy rajd
weteranów szos

PUCHAR DLA STARTU
NA SZACHOWNICY

tra

ATRAKCYJNY TURNIEJ

specjalność
narciarstwo klasyczne

eksperyment klas sporto-

chłopcy ćwiczą 
godzinach SKS

dziewczęta i 
natomiast na

Nauczyciel Tadet « Maclejczyk zapoznaj twoich wychowanków t pla~ 
nem kolejnych zająi wychowania fizycznego. • Fot. Paweł Czupryna.

piękny 
(cz)

druźj 
Zende- 
Sclgała

clm był EmM Plln 1 z Olimpii Gole­
szów. Zme j nla wśród juniorów wy­
grał Jeny Przewoźnik ze Startu Ka­
towice, zaś wśród kobiet najlepszą 
byls Bożena Sikora z BBTS Bielsko.

Organizatorem niezwykle udanego 
turnii ju byli Elektrownia Cieszyn 1 
miejsc*  wy Dom Kultury. (cz)

W ostatnim błyskawicznym turnie­
ju szachowym o Puchar przechodni 
Skoczowa wzięło udział ponad 80 za­
wodniczek I zawodników. W kategorii 
seniorów triumfował Janusz Raszka 
z goleszowskiej Olimpii, w grupie ju­
niorów -wyclężył Eugeniusz Cleii >r 
z KS Cieszyn, zaś wśród kobiet naj­
lepszą okazała się Bożena Sikora z 
1 UTS Bielsko. (cz)

W Goleszowie odbył się ostatnio 
atrakcyjny turniej siatkówki (na wol­
nym powietrzu), który zorganizowano 
z okazji 28-lecia istnienia miejscowej 
Olimpii, wzięło w nim udział 8 E<c„po 
łów: TJ Walcownia Frýdek - Mistek, 
AKS Niwka, GKS Grodzlee, MKS Za­
wiercie, Ks Cieszyn 1 Olimpia Gole- 
szów.

Fi'umfatoi em tego turnieiu zostali 
siatkarze . KS Niwka. którzy wyprze-

Osiem zespołów wzięło udział w 
dycyjnym VI Błyskawicznym turnie­
ju szachowym o Puchar przechodni 
cieszyńskiej Elektrowni, który zorga­
nizowano z okazji Dnia Energetyka.

Najlepszymi okazali się szachiści 
katowickie ;o Startu (I liga państwo­
wa). przed rezerwą Górnika 09 Mysło­
wice i Oii.aplą Goleszów. Również in­
dywidualnie triumfował zawodnik 
Startu Katowice Jacek Blelczyk, trze

dzill drużynę z Frýdku - Mistku, gos­
podarzy, GKS Grodziec, MKS Zawier­
cie i KS Cieszyn,

Najlepszym zawodnikiem Imprezy 
okazał się siatkarz z TJ Walcownia, 
Piotr Mały. Do na lepszych w 
nie jubilata należeli: Andrzej 
rowski, Jan Kajzar, Henryk 
i Zbigniew Gruszczyk.

Zwyclęso« zespól otrzymał 
puchar 75-lecia Olimpii.

Automobilklut Śląski, wspólnie 
ze swoją Delegaturą w Cieszynie 
organizują IV Międzynarodowy 
Rajd Samochodowy Weteranów. 
Impreza ta zostanie rozegrana w 
dniach od 27 do 29 września na 
szosach naszego powiatu. W rajdzie 
wezmą udział samochody krajowe, 
z NRD i CSRS, dopur-czonc do ru­
chu po drogach publicznych, a wy­
produkowane przed 31 grudnia 1939 
roku.

Uczestników podzieli się na 4 ka­
tegorie, w zależności od daty pro­
dukcji samochodu. Pierwsza klasa 
to wozy wyprodukowane przed 
1904 rokiem, druga w latach 1905— 
1918, trzecia — od roku 1911—1930 
1 czwarta — od 1931 do 1939.

Dnia 27 września, w godz. od 16 
do 22 odbędzie się przyjęcie ucze­
stników rajdu i * Jbiór techniczny 
ich pojazdów. Spodziewany jest 
udział około 50 rajdowców.

na. żytej w. pótprac*  ta l.a.i uko- 
ła — klub. Jest to zczególnie wa­
żne właśnie w rejonach podgór­
skich, gd ie mamy liczące się w 
kraju kluhy, które dysponują świe­
tną kadrr fachowców. Jak dotych­
czas, właśnie W Istebnej i Wiśle ta 
współpraca układa się bardzo do­
brze, z korzyścią dla szkoły i klu­
bu. Podobnie jest w szkoli :h któ­
re specjalizują się w grach zespo­
łowych.

Młodzi *.»t z Istebnej niezwj kle 
starannie przygotowuje się do nad­
chodzącego sezonu zimowego. Szcze. 
gólnie solidnie trenuje „ilota" szta- 
feta 1 ostatnich Zimowych Igrzysk 
Młodzieży, w śkł id której wchodzą: 
lerzy Zawada, Edward Msrekwioa 
i Stanisław Kohut.

Mają młoda, portu w cy z Istebnej 
sukcesy, ma również woje kło­
poty. W vbudowane w czynie społe­
cznym boisko asfaltowe z braku 
odpowiedniej n iwiei/ćZim niszczeje, 
staje się niebezpieczne. Dzięki *a-  
1 dniom dyrekcji szkoły i władz 
gminnych zaopatrzono się w potrze­
bny materiał, (wapno, piasek, smo­
łę), którym nal**żałoł>v  pokryć bo­
isko. Jak dotychczas żadne z przed­
siębiorstw specjalizujących się w 
też bran: v nie chce pomóc mło­
dzieży. Takie podejście jest godni 
ubolewania. (cz)

Mamy kolejną ki. >«j sportową, ruhkl. Trzeba również parnię*  ć 
tym razem o specjalności narci.c • ■ . ■ ■ • .. . .
stWc k' iyo»nego, którą utworzono 
w Gminn< 1 Szkole Zbiorczej w 
Istebni ,j. Nie jest przypadkiem, że 
w iśnie tam położono specjalny na­
cisk na zimowe dyscypliny sporto­
we. Przecież właśnie młodzi nar­
ciarze z Istebnej przysporzyli nam 
najwięcej sukcesów w skali krajo­
wej.

Jak nas poinformował nauczyciel 
Tadeusz Maclejczyk, wychowawca 
wielu sławnych iawcńnutów, i opie­
kun kio. sportowych, rwięk.Miną 
Li "bą godzin uspor Wienia objęto 
m*oCsież  od klasy 3 do 8. Dziewczę­
ta i chłopcy z dwu ostatnich klas 
szkoły podstawowej man tygodnio­
wo po 7 ’odz. Pode ;as tych zajęć 
swn :a się uwalę na biegi nar- 
ciaraKe, dwubój klasy« zny, skoki i 
lekką atletykę. W pozostałych kla­
sach. również o zwiększonej liczbie 
godzin cBjęć sportowych, kładzie się 
szczególny nacisk na ćwiczenii 
ogólnoroz wo 'owe.

Na lekcjach wychowania fizy­
cznego 
osohno 
r. uem.

Aby 
wycb zdał egzamin, trzeba przede 
wszystkim tworzyć je tam, gdzie są 
jakieś tradycje w danej dyscyplinie 
sportowej i gdzie są ku temu we-

W sobotę, 28 bm., o godz. 10 z cie­
szyńskiego rynku nastąpi start do 
rajdu (I pętla). Trasa prowadzi z 
Cieszyna przez Puńców, Dzlęgielów, 
Kamieniec, Goleszów. Godziszów, 
Kisielów, Miedzyświeć, Ogród: on > 
Kostkowice, Dębowiec, Kaczyce 
Otręhów, Marklowic« do Cieszyna 
(Rynek).

W godzinach od 11 do 15 w am­
fiteatrze odbędzie się jazda zręczno­
ściowa. O , odr 15’0 zawodnicy 
wyrusza na II pętle, ktura prowa­
dzi z cieszyńskie ;< rynku przez 
Marklowice, Otrębów Kaczyce. Dę­
bowiec. Kostkowice. Ogrodzoną 
Miedzy wi « Kisielów. Godziszów, 
Goleszów, Dzięgielów, Puńców do 
Cieszyna.

Przj jazd zawodników na metę 
około godz. 17.

W niedzielę o godz. 11 nastąpi 
ogłoszenie wyników i rozdanie na­
gród. (cz)

Przemawia prezes Klubu, mgr Adam Byehta.
• Fot.: Paweł Czupryna.

Pawilon sportowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Stało sie to możHwe dzięki 
ofiarnej pracy dzisi łączy i spor­
towców. W tym miejscu należy 
wymienić Bronisława Chocholi- 
ka, Andrzeja Talika. Kazimie­
rza Kostkę. Kazimierza Szosta­
ka. Bogusław. Dziedzica, Wła­
dysława Gierka. Eugeniusza Si­
korę. Stanisława Dędysa, Stefa­
na Bielskiego. Józefa Szmita. Jó­
zefa Witaszka, Stanisława CI. 
ciurę, Alojzego Fołtyna, Anto­
niego F*.  Ja turę, Henryka Hero­
ka i wielu innych.

Na wyróżnienie zasługi la: 
Ludwik Kr ijewski. Henryk Fa- 
rug.*,  Józef Kania, inł. Ginter 
Koenig, Antoni Kratki. Jan Bro­
daci. mgr Stanislaw Nowak.

Z przykrością trzeba stwier­
dzić. że w budowie tego obiektu 
mały udział posiadała skoczow­
skie zakłady prod«k:'vine. Poza 
Stolarską Spółdzielnia Pracy. Be- 
toniarnią. Rejonem EksploatacH 
Dróg Publicznych. Miejska Służ­
ba Drogowa i częściowo Odlew­
nią Żeliwa nie było znikąd po­
mocy. Stanowisko wielu kierow­
nictw fabryk lest niezrozumia­
łe. Prz< :iez właśnie na stadio­
nie Beskid odbywają sie sparta­
kiady mKdzvzi..:?”d<>we. mecze 
i inno rozgrywki, w którvch 
biora udział pracownicy miej­
scowych zakładów. To. co zro­
biono. służyć będzie nie tylko

sportowcom, alo i rzessom mło­
dzieży, jak również tym wszy­
stkim. którzy chca uprawiać 
sport.

Przed rokiem ..Bei kid” ob­
chodził półwiecze jwojej dzia­
łalności. W tym roki przekazał 
miastu piękny pawilon, który 
jest wspani ił a wizytówka Klubu 
w roku 30-lecia Polski Ludowej.

W przekazaniu do użytku no­
wego pawilonu sportowego 
wzięli udział przedstawiciele po­
wiatowych władz partyjnych i 
administracyjnych z sekreta­
rzem KP PLPR Tadeuszem To­
miczkiem i zastępca naczelnika 
powiatu Gabrielem F-twFrtnią, 
gospodarzę Skoczowa: Rinaldo 
Farandr. i Roman Greń, przed­
stawiciele WRZZ i niektórych 
zakładów pracy*

Uroczystego przecięcia wstę­
gi dokonał sekretarz KF PZPR. 
S< rduczn. podziękowania ofiar­
nym dz' iłaezom i sportowcom 
Beskidu złożył zastępca naczel­
nika POWiltU.

Z okazji odJi *iia  do uż”tku 
tego obiektu odbyło aie na 
boisku zzereg imprez sporto­
wych. Rozegrano mecz«, piłkar­
skie. w tym spotkanie drużyny 
kobiecej z Turzy Śląskiej z re­
zerwa Beskidu, wyścigi zi< lecę 
na rowerach. wvś.«g juniorów 
na bieżni (20 okrążeń i finał pił­
karski družvn szkolnych o Pu­
char ..Beskidu”. (cz)

GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA •
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Cukrownicza spartakiado

1 
1

IM
lott

4rt 
3:18 
7:T 
8 Ul

1. LZS Bąków
3. KS 8 Cieszyn
3. LZS Nlerodzlm
4. LZS Simoradz
8. Spójnia Marklowice
8. OI11*  Poąz 11idów1. BlyskawiiMk Drogomyśl
3. Beskid 3 (Skoczów)
I I Sf Próchna

10. LZS Kończyce Rudnik
11. LZS Kończyce Małe
13. Kolejarz Zebrzydowice
13. Beskid renni
14. Olimpia Golemów

brwiką z rzutu kam w, wyrównał 
z pięknego stiai łu Hoj-, Fołtyn.

Ten cenny punkt dla B<~kidu. 
„urwał. ” I il.rre PM~jyna >tru nleń

- ska .WiHa, która r< mi owi la 1:1 (*  *1)  
Bóarinćę ile gości strzelił Rodele 
(plnwą).

Przykrej, wysokiej porażki, doznał 
na w*« —nym boisku benlamlnek Ma­
sy A — oizel Z ibiocie, który prze­
grał z rjz< rwą BK8 Bielsko 0:1. Po- 
1 ostali nasi A-klasowcy uzyskali na­
stępujące wyniki; BBTS n Bielsko — 
Kuźnia Ustroń 3:1, Wicher Kaczyce — 
LZS Komorowie« 110.

Tebelkę podamy w następnym nu­
merze.

Modelarski« 
mistrzostwa Polski

Slabo graJa również nas! przedsta- 
wltńele w klasie A. Beskid Skoczów 
dzięki remisowi z GArnlkUm Csecho- 
wioe 1:1 (0:1) -trzyn.«. się na pozycji 
lidera, gdyż jego najgroźnlejrz; ry­
wal Iskra Pszczyna zdobyła równic* 
jeden punkt. Gospouain zdobyli

14« 
13:7 
14:18 
18:13

Oatatnlo odbyła się spartakiada 
sportowa pracowników cukrowni 
opolskich, skład których wchodzi 
również Cukrownia „Chybie**.

W imprezie tej dobrze spis 1I1 u. 
-r 5 -towcy ” Chybia. Piłkarze zdobyli 
ml trziMtwo. wygrywając w finale 
3:1. pierwsze miejsce przypadlo rów­
nież oruzynle « przeciąganiu liny.

(cz)

Po dwutygodniowej pnMrwle w roz­
grywkach mistrzowskich, spowodowa­
nej drugą kolejką spotkań pui h-TO- 
wych, piłkarze iowu rozpoczęli je­
sienne boje. Dl*  naszych druilyn 
ostatnia kolejka spotkań nie była naj- 

iczęśllwsza. Cukrownik Chybie, po 
równorzędnym meczu, uległ w Łące 
tamtejszemu LZS 1:3 (0:1). Gospoda­
rze zdobyli bramkę przy wydatnej 
pomocy Unii defensywnej goici. Wy­
równał, krótko po przerwie, Matloch. 
Na klika minut przed końcem Łąka 
zdobyła zwycięską bramkę.

Natomiast KS Cieszyn, grający
W niedzielnych meczach klasy B 

uzyskano ni tępująca wyniki: Spój­
nia Marklowice — UES Pruchna 4:0, 
LZS Końcayce Małe — Olza Pogwi- 
zJu iv 8:1, LZS Nlerodzlm — KS U 
Cieszyn 1:9 LZS Simoradz — LZS 
Drogomyśl 3:0, «•limpi**  Goleszów — 
Beskid Brenna 0:4 Kolejarz Zebrzydo­
wice — LZS Końcsyce Rudnik 1:0 LZS 
Bąków — Beskid »1 Skoczów 4«.

Z Rycki LKS „Czantoria"
Nowo powstały Ludowy Klub Spor 

towy „Czantoria" Ustroń — Nir-e- 
<>łm zaczyna prowadzić ożywioną 
Jciaialność. Drużyna piłki ręcznej, 
która zgłosiła akces do klasy B, wy­
grała swoje pierwsze spotkanie w 
Radzionkowie z tamtejszym Ruchem 
38:30.

Oprócz sportu wyczynowego, po­
myślano także o rekreacji masowej. 
Zorganizowano 
dzyzakladową, w 
zespoły s terenu

spartakiadę mię- 
której braň*  udział 

___r_._ _ _______ miasta i gminy 
Ustroń (zu wyiqtkiem Kuźni).

Pierwsi e miejsce i puchar naesd- 
nlka ustronia zdobyła drużyna „Me*  
prozetu" s Nier- Jrimi 1, która zgro­
madziła na swoim koncie 693 pkt. 
nalszi lokaty zajęły: Spółdzielnia 
1 Maja, PPWiK, WPPG i Tartak.

(«*)

W ostatnią sobotę i niedzielę wrze­
śnia odbędą się w Toruniu ogóln«>- 
p< '"ki- ji wody modeli rakiet. 
W Imprezie taj startować będzie rów­
nież ekipa z Istebnej.

Przed rokiem podopieczni nauczy­
ciela Tadensza Maclejczyka zagarnę­
li gros pierwszych miejsc na tej 
właśnie imprezie. Liczymy, że rów­
nież obecnie chłopcy z Istebnej 
przywiozą do swej wioski kilka me­
dali z najszlachetniejszego kruszcu.

W drużynie istebnlsńsldej będzie 
występować m. in. ubiegłoroczny 
mistrz Polski, Stanisław Hubka, oraz 
wielu młodych utalentowanych mo­
delarzy. (cz)

Słabo graJa również

również na wyjeżdzle 
Biel ko wygrał 2:1 (0:0).
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Śmietanka z robaczkami
Roman Tyska z Bie'ska- 

Białej i Krzysztof Swierczek 
z Bladnie Dolnych kupili so­
bie w dniu 16 września bu­
telkę śmietany w cieszyń­
skim sklepie nr 37 przy ul 
Bielskiej.

Po nyptcr.i — ni-r ety — 
okazało się, że <o butelce za­
gnieździły się robaczki. I do­
brze by się im działo, gdyby 
nie kapry» n'odzieniatzkôw, 
którym żachciało się luk-.usu 
pokrzepienia się nie winem 
czy piwkiem, ale Śmietanką 
z te} właśnie buteleczki.

Widziliimy, potwierdza­
my, nic nie mamy do doda­
nia- (a)

Ławice śmieci
Poinformowano na», że w 

podwórzu bloku mieszkal­
nego przy ul. Cienciały znaj­
dują się pojemniki na Śmieci 
ale mieszkańcy wola wyrzu 
cać odpadki obok kubłów, 
stwarzając wyjątkowo dobre 
warunki do żeru dla much i 
szczurów. Zwróćmy uwagę, 
iż naprzeciw bloku znajduje 

się Lekarska Przychodnia 
Obwodowa, pod progi której 
wiatr niejednokrotnie pod­
rzuca to, czego we własnych 
mieszkaniach nie życzą tobie 
mieć sqsiedzi „zza miedzy’’.

Pijane autobusy 
na turystycznych drogach

Jadąc trasą Ustroń — Wi­
sła — Istebna — Koniaków 
napotkałem w ciągu jednej 
tylko niedzieli kilkanaście au 
tobusów, wypełnionych „tu­
rystami", z których zdecydo­
wana większość wykazywa­
ła brak równowagi, zachmio 
nej nadmiarem spożytego 
alkoholu. Do takich należał 
m.in. wóz, wypełniony do­
rosłymi i dziećmi!!). należący 

do Huty Łaziska (nr rej. ST 
40-96), którego niektórzy pa­
sażerowie. używając najbar­
dziej wulgarnych iłów, urzą­
dzili przed domem turystycz­
nym Anny Kaczmarzyk w 
Koniakowie istny pokaz wal­
ki wręcz, stwarzając nieco­
dzienne widowisko dla licz­
nych turystów, w tym .sporej 
liczby cudzoziemców.

Według naszej opinii nale­
żałoby w dni Świąteczne za­
ostrzyć kontrole MO na dro­
gach, przebiegających przez 
popularne miejscowości tu­
rystyczne, gdyż sytuacja, ja­
ka panuje w tej strefie na­
szego poufiatu. wydoje się 
wręcz alarmująca. (x) Przed odlotem. # Foi.t Paweł Czupryna.

NA HARCERSKIM 
biwaku

W dniach 14 i 15 wr.eśnia 
1974 r. Szczep Harcerski z 
Technikum Budowlanego w 
Cieszynie zorgar izował nie­
zapomniany biwak w Wiśle 
Głębc J h, którego program 
został Skrupulatnie opraco­
wany przez doświadczoną 
kadrę Instruktorska pod kie­
runkiem komendanta Szcze­
pu — harcmistrza J. Raja.

Zaraz po przviezdzir prze­
prowadzono ćwiczenia s mu­
sztry. a wlec ..rem odhrl sie 
bieg harcerski na stopnie, 
zaś w środku nocy — alarm.

Zajęcia wykazały duże za­
angażowanie harcerzy i tro­
skę instruktorów. Uczestnicy 
przeżyli piękna przygodę, 
wynosząc z niei radość i za­
dowolenie ze zdobytych 
awansów.

Rankiem po uporządkowa­
niu obiektu i zjedzeniu tra­
dycyjnej grochówki harce­
rze wyruszyli na wycieczkę 
krajoznawcza na Stożek. 
Marszowi towarzyszył śpiew. 
Robiono zdjęcia i kręcono 
film.

Dodatkową 1 niezaplano­
waną atrakcja "w drodze po­
wrotnej było Obieranie malin 
1 grzybów.

O SPORCIE 
robotniczym

Przy różnych okazjach pod­
kreślana bywa narodowa i pa­
triotyczna rola polskiego ru­
chu sportowego na Śląsku Cie­
szyńskim w pierwszych dzie­
siątkach lat bieżącego wieku. 
Mało natomiast robi się, by 
ukazać społeczne i klasowe 
znaczenie tego ruchu, zwła­
szcza jego robotniczego nurtu. 
A 1 w tej dziedzinie ruch 
sportowy w Cleszyńsklem po­
siada bogate; tradycje.

Dlatego też z wielkim uzna­
niem powitać trzeba interesu­
jącą rozprawę Gertrudy Bu­
czek opublikowaną w 8 tomie 
„Sportu Robotniczego” wyda­
wanym przez „Sport 1 Tury­
stykę” w Warszawie pt. 
„Oświata” jako źródło infor­
macji o działalności Polskiego 
Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Siła” w Karwi­
nie w zakresie kultury fizycz­
nej”. Rozprawa ta stanowi 
zwięzłą monografię ..Oświaty” 
— pisma wydawanego z wiel­
kim trudem w latach 1918— 
1939 na naszym termie, a 
równocześnie stanowi przy­
czynek do wiedzy o nie tak 
dawnych, a jakże ciągle mało 
znanych czasach z przeszłości 
cieszyńskiego regionu.

Szkoda, że ..Sport Robotni­
czy” jest na naszym terenie 
prawie niedostępny. (z)

65. Dto Hitlera 
nl mógli nónść

wjftK- NlYMCY zůstali po- 1 bici pod Stalingradym, 
" jak generał Paulus ttra- 

cił szustą armijym, zro­
bił się w hitlerow. tij wła­
dzy wojskowej ogrómny po­
płoch. Hitler sie ściekał, ale 
był bezradny, Chcioł sie je­
szcze dow'edztei, co teł o 
tym wszyckim mySlą 'udzie: 
czy sie z tego Śmieją, czy 
też to mają za klęskym.

Tak se poszli ci dostojnicy: 
Hitler, Ribentrop, Gering, 
Himler, Hes, a rozmańci. 
Było ich z osiym abo dzie­
więć. Poszli se, idą od dzie­
dziny do dziedziny i posłó- 
chają, co też ludzie o tym 
Stalingradzie gwarzą.

Zaszli na łąkym, kaj sie 
bawiłp dzieci. A wij/cie, w 
co się bawiły? Na w bydlę­
ce odchody. Na początku mta 
ły krowiniec, łajno od kro­
wy, potym od könnt, od Świ­
nie, od gęsi, kury, coraz młyn 
sze bplp te porcyje.

Prziszli co dostojnicy, a 
dzieci skoczą, Śmieją sie, u- 
kazują palcami...

— W cóż sie też to bawi­
cie? — pyto ja sie.

— Na w nimiecką wła- 
dzym.

Podziwali sie iedyn na dru 
gigo, pytają:

— Tóż jakóż sie to bawi­
cie?

— Na tyn nejwiększi, kro- 
winiec — prawi nejstarszt 
synek — to je Gering. Tyn 
drugi Himler, trzeci Riben- 
trop...

I tak to zwymrynioł aż do 
tej nejmiynszej kupki, a 
wszystkich było tych kupek 
z patnoScie.

A Hitler sie pyto:

ZE SKOCZOWA DO PRAGI
Od lat pracownicy FSM Zakładu 12 w Skoczowie utrzymują 
przyjacielskie kontakty z załogą Kombinatu „Tatra" w No­
wym Iczynie (CSRS). Oprócz wymiany doświadczeń rady 
zakładowe przedsiębiorstw organizują atrakcyjne wycioczkl 
do obu krajów. Ostatnio ponad 40-osobowa grupa pracow­
ników FSM została zaproszona do zwiedzenia Pragi, Kar­
łowych Warów, Mariańskich Łaźni I Pilzna. W ciągu 5 dni 
skoczowianie poznali wiole atrakcyjnych zakątków Czecho­
słowacji. • N/z.: Podczas zwiedzania starej Pragi.

• Fot.: Paweł Czupryna.

Dzieła architektury rene­
sansu powstawały u nas w 
okresie XVI i XVII w. Były 
to obiekty przede wszystkim 
świeckie. Zwykle spotkanie z 
polskim renesansem kojarzy 
się z Wawelem i kaplicą 
Zygmuntowską. Niemniej 
warto poznać i inne zabytki 
z tego okresu.

TRASA: TARNÓW — Mie­
lec — BARANÓW SANDO­
MIERSKI — Tarnobrzeg — 
SANDOMIERZ — Anapol. — 
Opole Lubelskie — KAZI­
MIERZ DOLNY — Puławy
— Radom — SZYDŁOWIEC
— Skarżysko-Kamienna — 
KIELCE.

TARNÓW — bogate w na­
bytki miasto pow. — ważny 
ośrodek przemysł. (Zakł. 
Azotowe). Plan centrum z 
1330 r. W pośrodku rynku 
renesansowy ratusz — har­
monijna bryła o doskonałych 
proporcjach — wysoka cegla­
na attyka, zasłaniając dach, 
ozdobiona esownicami i ster- 
czynami, które wyglądają z 
dołu jak pionki w szachach. 
Pomiędzy sterczynami ka­
mienne maski pysków zwie­
rzęcych i twarzy z sumiasty­
mi wąsami (maszkarony). 
Przy rynku kamienice pod­
cieniowe — zrekonstruowane 
attyki .W kamienicy nr 20
— polichromia renesansowa. 
W gotyckiej katedrze — re­
nesansowy nagrobek hetma­
na J. Tarnowskiego.

BARANÓW SANDOMIER­
SKI — renesansowy zamek- 
rezydencja — należy do naj­
piękniejszych budowli pol­
skiego renesansu. Powstał 
na wzór zamku wawelskiego
— założony na planie prosto­
kąta — z basztami w naro­
żach — z wysoka ozdobna 
attyka i dziedzińcem arka­
dowym otoczonym dwiema 
kondygnacjami krużganków.

TURYSTA POLECA

SZLAK POLSKIEGO RENESANSU
TARNOBRZEG — wielki 

ośrodek przem. chemicznego
— złoża siarki pod względem 
zasobów drugie na świecie.

SANDOMIERZ — piękny 
zespół architektoniczno-kraj- 
obrazowy. Ne rynku rene­
sansowy ratusz z pozostało­
ściami gotyckimi. Przy ul. 
Ściegiennego pałac biskupi i 
dawne Collegium Gostomia- 
num — póżnorenesansowe — 
zwieńczone attyka — najstar­
sze w Polsce gimnazjum dla 
szlachty. Obok gotycki „Dom 
Długosza”. Gotycka katedra
— w prezbiterithn na ścia­
nach polichromie w stylu 
bizantyjsko-rufekim. Bram” 
Opatowska z XIV w. ozdo­
biona renesansowa  attyką. 
Gotycko — renesansowy ko­
ściół św. Pawła- W kościele 
św. Jakuba (późnoromań­
skim) wspaniały portal ro­
mański. W zamku — obecnie 
prac» archeolog, i konser­
watorskie. Najnowocześniej­
sza w Europie huta szkła o 
ciekawej architekturze Po­
za miastem Góry Pieprzowe

1

— rezerwa’ przyro ’y.— cen­
ne relikty roślinności stepo­
wej.

KAZIMIERZ DOLNY n. 
Wisłą — przepięknie położo­
ne miasteczko o zabytko­
wym rozplanowaniu urbani­
stycznym i renesansowej za­
budowie, stanowiące cenny 
zespół architektoniczno^kraj-

obrazówy. Przy ul. Senator­
skiej kilka kamieniec późno- 
renesansowych —■ najpięk­
niejsza ze wszystkich kamie­
nica Ćelejowska ze wspania­
łą attyką. Attyki patrycju- 
szowskich kamienic doszły tu 
do szczytu ozdobności- Na 
grzebieniach siedzą bazylisz- 
ki, smoki wyciągają języki, 
wyginają ńę delfiny — w ni­
szach stoją świeci, a dookoła 
aniołki, kwiaty, maski 1 
mnóstwo rzeźbionych w ka­
mieniu detali. Z kilkudzie­
sięciu renesansowych spich­
lerzy, ciągnących sie wzdłuż 
Przedmieść Gdańskiego i 
Krukowskiego, kilka użytku­
je sie nadal. Renesansowy 
kościół famy — wewnątrz 
renesansowe stalle 1 ambona.

Puławy — ważny ośrodek 
naukowy — siedziba rolni­
czych instytutów badaw­
czych — jeden z najwięk­
szych w Polsce kombinatów 
azotowych. Zabytkowy park 
romantyczny — leden z naj­
lepszych pod względem kom­
pozycji ogrodów w Polsce.

SZYDŁOWIE« — bogate w 
zabytki miasto pow. W ryn­
ku późnorenesansowy ratun 
— jeden z rzadkich przykła­
dów ratuszów budowanych 
całkowicie w okresie rene­
sansu. Zwieńczony attyką o 
prostym grzebieniu, lak gdr- 
hy żywcem przeniesione z' 
murów obronnych blanki 

strzelnicze. We frontowej 
elewacji wysuniętą wieżą w 
narożnikach wieżyczki. Go­
tycko — renesansowi zamek
— typ warownej XVI-wiecz- 
nej rezydencji — wewnątrz 
kasetonowe stropy — sale a 
ładnymi sklepieniami — w 
wieży bramnej renesansowa 
kaplica. Obecnie w zamku 
dom kultury i muzeum.

Wąchock — (12 km od 
Skarżyska, koło Starachowic)
— wieś opactwa cysterskiego 
od XIII w- We wsi jeden s 
najcenniejszych w Polsce na­
bytków architektury romań­
skiej z pogranicza gotyku — 
opactwo cystersów.

Bartków — koło leśnictwa 
dąb Bartek — wspaniały 
pomnik przyrody — jedno z 
najstarszych drzew w Polsce 
(obwód pnia przeszło 9 m).

KIELCE — m. woj. — ołr. 
życia kult, i atrakcyjnego re­
gionu turyst. Pałac biskupi 
jest doskonałym i świetnie 
zachowanym zabytkiem okre 
su przejściowego, który mo­
żna nazwać tak późnorene- 
sansowym jak i wczesnoba- 
rokowym. Ostatnio zaczęto 
stosować określenie styl Wa­
zów. Na czele budowli tego 
stylu należy postawić Zamek 
Królewski w Warszawie.

WARUNKI RECEPCYJNE! 
Baranów Sandomierski — 
hotel Przvzakladowv rest. 
„Zamkowa” i „Zacisze**  (III 
kat.); Sandomierz — hotel, 
DT PTTK, campingi; Kazi­
mierz Dolny — hotel. DW 
PTTK; Puławy — hotel, DW 
PTTK. st. tur. PTTK: Skar­
żysko Kamienna — 2 hotele, 
st. turyst. PTTK: Kielce — 4 
hotele, OT PTTK (obozowi­
ska turyst.). st. turyst. PTTK.

(AK)

Najstarszy obiekt wypoczynkowy Jaszowca — Dom Nauczyciela nie stracił na swej archi­
tektonicznej świeżości. • Fot.: Paweł Czupryna.

PUBLIKACJA
(nie tylko) 

dla turystów
Komitet Kultury Fizycznej 1 

Turystyki w Cieszynie wydał 
ostatnio Wspólnie z Wojewódz­
kim O rodklem Informacji Tu­
rystycznej w Katowicach ilu­
strowany. w tym również ko­
lorowymi zdjęciami, składany 
folder — „Informator i plan 
miasta „Cieszyna”.

W części tekstowej znajduje 
się krótka Informacja o poło­
żeniu Cieszyna, zwięzły zarys 
historii miasta 1 jego dziejów 
w XXX-leclu PRL oraz omó­
wienie najważniejszych zabyt­
ków.

W informatorze umieszczono 
adresy ważniejszych instytucji 
i placówek l .an< lowo-uslug - 
wych oraz plan śródmtescl 
(centrum) Cieszyna z oznacze­
niem ważniejszych instytucji i 
zabytkowych obiektów, (z)

— Czy nie wij/cie, że w na- 
szim państwie je jeszcze ‘e- 
dyn wódz, tyn nejważniej- 
szi?

— Ja, ic'ymy.
— Jakóż sie nazywa?
— Adolf Hitler, ale ni mó- 

gliimy nó..ić takigo wielgigo 
guwna.

Rano tyn oglądacz, jak 
przije Fioł z Katowic, Zebrał 
klucze l Idzie do tnarownł o- 
glądać tego trupa. PrzUlzic, 
a tyn se siedzi na tróhle, na 
wyrchu. Tóż sie tak tyn o- 
glądacz zląk, że wyglądał 
gorzi niż tyn trup. Tak rwoł. 
jako jclj/ń, jak go psy gó- 

PAM/EŁ RUCKI opołwiada
Opracował: ROBERT DANEL

67. Martwy 
zmartwychwstał

Tk T ARZYKAJĄ też to lu- 
dzie na tych pijaków, 

x ~ narzykaią. Nejbardży 
baroki baby.

Ale roz taki pijak miot, 
wij/cie, szczęici. Napił sie ło- 
kropnie, nó i bot sie iść du 
dómu, bo młoł złą babym. 
Kijónka, co sie szróty pierą 
abo wołek, co sie nugle roz- 
kulwą, wdycki były w ro­
bocie.

A wtedy w jednym miej­
scu umrził chłop. Dali go do 
marownie, a jeszcze nie był 
oglądany przez tego ogląda­
cza tych zwłok, bo był kan/i 
wyjechany do Katowic, Miot 
po U( na drugi dzlyń badać 
i dać świadectwo, źebj/ go 
mógli pogrzebać.

Nó i tyn pijak sie nie 
chcioł przedstawić tej babie 
dóma, wloz se do tej marow­
nie. Że sie tam wyśpi, a nad 
ranym, jak kapkjjm wykrzyż 
wi, pujdzte do chałupy Mo­
że już s nim wtedy baba me 
budzie robiła krawatu.

nia- Przilectoł na fairym. pa­
da.*

— Wielebniczku, otraozne 
dziwy »ie porobiły!

— Na eóż?
— Szełech do tnarownie o- 

glądać trupa, a tyn se sie­
dział na wyrchu, na tróhle.

Wielebny sie też sami boli, 
zebrali iwięcóną wodym, kro 
pidło, wziyni ee ze sobą ko­
ścielnego, ministrantów, po­
szli do tej marowni z całą 
asystą. Przidą, a tam ni ma 
nic. Tyn pijak za tyl uciyk.

A oglądaczowi żodyn nie 
chcioł potym wierzić, że tam 
kiery na tróhle siedział. Bo 
ją otworzili, a nicboszczik 
•e w ni pieknie leżał.

68. SKNYRA 
mo dycki mało

nVŁ V JABŁONKOWI 
rf okropny bogacz. Ale 

tako sknyra, że — ja­
ko to powiadają — byłby za 
grosz wszym do Wiydnia po 
nogach gnoł Tak szporowoł. 
A ubrany był możliwie. Ale 
wlycie, jako sie ubiyrół? Jak 
kany ędo umrził, tóż tam 
szeł a m/toł:

— Nie zustały też vo nie­
boszczyku jaki gacie lebo 
kyrpce? A gunia by sie też 
przidała.

Tóż mu, wij/cie, dowali- 
Smioli się i niego, ale mu 
dowali. Bo mieli to po tym 
umrzitym spolić... Nó i coraz 
miał inszi no /awice, inszi 
kyrpce, inszą baranice. Ale 
kożucha jakost jeszcze ni 
mioł.

Roz sie dowiedziol, że zaś 
jedyn umrził, a mioł lok rop­
nie szumni/ kożuch. Nó i 
prziszeł tam, powiada

— Cóż wyście też zrobili z 
tym kożuchym, ciotko, po 
tym waszym chłopie?

— Na — powiada ta wdo­
wa — zakopałach go do gno­
ja.

— Na ni móglłśeie ml go 
dać, dy wii/cie, śe żbiyrom 
taki rzeczy?

— Czi Jo se pomyślała, że­
by jeszcze kiery móg cho­
dzić w kożuchu po moim 
chłopie?

Chłop ale zebrał I possał. 
Ale poroz w noey zebrał wi- 
dły i caluńki gnój na placu 
przeproł. A było go tam fur 
a fur! Z patnoście morowych 
wozów.

Rano baba idzie do ehlyua 
odbywać krowy.

— Paniyńko Maryjo — po 
wiada — na cóż sie też to tu 
zrobiło? Dyć tu Merj/rf cały 
gnój przemarasił! Świnie to 
przeca ni mógły zrobić. To 
musi bj/ć robota tego boga­
cza.

Widzicie, jaki to są ty 
sknyry? Miał telki nłnlądze, 
a nie bj/ło mu ciężko cały 
gnój przekopać. Dziśka też 
tney są. Ajł jakby mieli pół 
świata, Jeszcze by mieli ma­
ło — chcieliby cały. Jo wdy­
cki nowiadóm tak: był zado- 
toolóny z tego, co mosz.
69. Dyby nie ta psina!... 
w y A ISTEBNYM miyszkoł

niejaki Sikora. To był 
’ łokropny cwaniok. Tyn 

sie żadnej roboty nie 
bił, A że był aji bogaty, tóż

wszystkie dzlywki sie za 
nim rozglądały.

Nejwiększi zamiłowani 
mioł do chytanio ryb. Za 
Złotym Gróniym idzie Olza, 
a kiejsi tam było przestra- 
sznie moc pstrągów. Były 
tam taki głęboki plosa, tóż 
co tam poszeł, pełny koszi- 
czek tych pstrągów' przi- 
niós.

Ale za Olzę miyszkoł go?- 
ny, spozorowoł to. Wiedział, 
że tyn Sikora mu ty ryby 
chyto. A pstrąg był pod o- 
chróną. I zawachowół se na 
niego. Siedzi se, siedzi, naroz 
Sikora wpod do wody, tego 
gojnego nie widział. Do 
obóch rąk dopod po pstrągu. 
Ale to były pstrągi! Aż nim 
trzepało, jak mu zaczyny 
skokać w rękach. Sie zdało, 
że go przewrócą — taki 
wielki bi/łp.

Tóż mo ty ryby, idzie z tej 
wody na brzyg, te ee ich do 
kosza, naroz tyn gojny wy­
strzelił, powiadot

— Stój!
Myślicie, te standł? Jako z 

tymi pstrągami był, tóż hip! 
a horę do Złotego Grónta. 
Gojny za nim, strzylo, ale 
jyny w powietrze, bo go nie 
chcioł zabić przy gupich ry­
bach.

Jak wylecieli na Złoty 
Gróń, Sikora sie obrócił, a 
pras! tymi pstrągami da gę­
by tyrru gojnymu. A tam by 
ła psina, to je tako ta ostro 
trowa. Dopod tej psiny, sta­
ny! na głowie, a nogi to mu 
tak szły, dyby najbardżi le­
ciał. Fikał tak tymi noęami 
z pięć minut, a pr+ym vado 
do tego gojnego:

— Twoi szczęści, te tu je 
ta psina. Bo dybych jej nie 
dopod, to bych już buł w 
Słowiokach. I byłbyś za to 
odpowiadał, boś młe wystra- 
sził, Tela żech sie na tej ps! 
nie udyrżoł. 

SCHRONISKO NA KOZUBOWEJ 

zostanie odbudowane
Decyzją władz gminnych w 

Milikowie schronisko na Ko­
su bo we j (Zaolzie), wybudo­
wane przed wojną ze skła­
dek tamtejszego sjjoleczeń- 
stwa polskiego, a spalone w 
roku ubiegłym, zostanie cał­
kowicie odbudow ane. Prace 
budowlane rozpoczna sie w 
najbliższych miesiącach.

Część z nich wykonanych zo­
stanie w czynie społecznym 
przez turystów z różnych 
miejscowości powiatu fry- 
dccko-misteokicgo i karwiń- 
skiego .Do akcji odbndowy 
postanowili się włączyć rów­
nież członkowie i sympatycy 
klubów propozycji ■ obu 
stron granicznej rzeki Olzy.

<x)

wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 30 września br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
„GIOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”. Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.

POZIOMOt 1. Jedna z prse 
rolnika, 4. Gęsts czarna ciecz 
otrzymywana w czasie desty­
lacji węgla. 8, Asysts, poczet, 
9. Irlandzki port nad rzeką 
Lee, 11. Wyspa w grupie Ma­
łych Antyli. 18. Wysoki, dwu­
kołowy wóz używany przez 
Arabów, M. Kamizelka ratow­
nicza, 15. Możliwość sukcesu.
17. Całość sklejona z części, 
21. Piątka lub dwója, 24. Sta­
rożytna stolica Japonii, 25. Czę 
sto podajemy na śniadanie lub 
kolację. 27. Zażywa spokojnej 
starości ,28. Podnośnik, 29. 
Uśmiechnięta Gloconda.

PIONOWO: 1. Pod piętą. 2. 
Część kołowrotu 2. Lasso, 4. 
Zwierzę zwane grabarzem pu­
styni. 8. Zjawa, duch, 8 „Zaro­
bek” kldnaperów, 7. Najiój al­
koholowy, 10. Trudny do zgry­
zienia, 12. Narodowy taniec hisz 
pański, 18. Kwitł po wojnie,
18. Ferment, 19. Płaszcz, 20. 
Małpiatka z lemurów właści­
wych, 21. Hak na podkowie, 22. 
Uczeń w wojsku. 23. Miasto w 
ZSRR nad rzeką Nemdą.

Rozwiązanie należy nadsyłać

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 37/954 s

POZIOMO: kłopot, wrotki, 
kalendarz, opat, Asti, hałas, 
Alina, krypa, cętka, Czech, 
zjawa, agawa, suka. skat. 
Araukaria, zakała, rolada.

PIONOWO: korona, płat, tre 
ma, wódka. Odra, iglica, kami­
zelka, zszywarka. Hacha, lat­
ka, skaza, cesarz, attyka, gru­
pa. wiatr, aria, sial.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Za prawidłowe rozwiązanie 
..Krzyżówki” z numeru 37/9S4 
nagrody wylosowali: Jerry 
Sławiński z Cieszyna oraz Ma­
rek Sponda z Świętochłowic. 
Nagrody wysyłamy poczta.



Rok ideowo - wychowawczy rozpoczęf"
Dnia 25 września zebrało 

de w sali cieszyńskiego kina 
„Zacisze” kilkuset pracowni­
ków i działaczy frontu ide­
ologicznego, jak również słu­
chaczy WUML, by wzięć u- 
dział w uroczystej inaugura­
cji row. id^owo-wychowaw- 
czcgo 1974/75.

Jak stwierdził w swoim 
wystąpieniu sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego- PZPR 

■1. d-nsz Tomiczek, cieszyńska 
organizacja partyjna wypra­
cowała już szereg dobrych 
form i metod pracy szkole­
niowej i odczytowo-lektor- 
skiej. Stały się one integral­
na., coraz powszechniej doce­
nianą częścią działalności par 
tyjnej. Istnieje sprzyjający 
klimat dla prowadzenia ofen 
sywy id. ologicznej, na któ­
ry składają się przede wszy­
stkim dobre wyniki realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­

czych wytyczonych przez VI 
Zjazd.

Tym niemniej, jak tego do 
wiodło odbyte niedawno po­
siedzenie plenarne KP — 
stwierdził sekretarz T. Tomi 
czek — pozostaje nadal w 
sferze ideowo-wychowawczej 
wiele do zrobienia. Dotyczy 
to również szkolenia partyj­
nego, które będzie w roku 
szkoleniowym 1974/75 rozsze­
rzane i doiskonalone.

Podczas uroczystości prze­
kazano kilku wyróżniającym 
się seminarzystom i wykła­
dowcom wyrazy uznania Se­
kretariatu KC. Inauguracyj­
ny wykład poświęcony pol­
skiej polityce zagranicznej 
wygłosił zastępca kierowni­
ka Woj. Ośrodka Propagan­
dy Pai tyjnej Tadeusz Potwo 
ra. Uczestnicy obejrzeli rów­
nież polski film dokumental­
ny „Podróż w XXX-lecie".

(«D
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Warunki bytowe mieszkańców
Drudzy w kraju
najlepsi w województwie
Kolejny sukces zanotowali na swoim koncie 

spółdzielcy z Simoradza. W wyniku krajowe­
go konkursu na najlepszy fermę spółdzielczą 
w produkcji brojlerów za rok ubiegły RSP 

„Wyzwolenie” zajęła drugie miejsce w Polsce. Zjed­
noczenie „Poldrob" nadało slmoradzkiej Spółdzielni 
dyplom uznania, przyznając jej jednocześnie nagro­
dę w postaci kompletu poideł automatycznych do 
wyposażenia Jednej brojlerni, wartości 50 fys. zł.

Wiórem konkursu krajowe­
go, Śląskie Zakłady Drobiar­
skie wspólnie z Wojewódzkim 
Związkiem RSP podsumowały 
wyniki produkcyjne tu zu w 
farmach naszego województwa 
za 1973 rok. I tutaj najlepszą 
okazała się Spółdzielnia „Wy­
zwolenie”. ras drugie miejsce 
przyznano RSP „Buczę” w 
Górkach Wielkich, a trzecie 
RSP w Ustroniu. Wśród spół­
dzielń, które uzyskały korzyst­
ne wyniki, znalazły się tikże2 
RSP w Ogrodzonej i Zamar- 
skach.

RSP „Wyzwolenie” wyprodu­
kowała w roku ubiegłym 293 t. 
mięsa drobiowego. W obecnym 
roku plan wynosi 600 t. Po 
wybudowaniu dalszych obiek­
tów planuje się dostarczać 
rocznie na rynek 1600 t. dro­
biu. Obecnie Spółdzielnia po­
siada w Slmoradzu 1 w filii 
Marklowice Górne 9 brojlerni. 
W przyszłym roku stanie w 
tych miejscowościach 7 dal­
szych takich obiektów.

Materiał do tuczu brojlerów 
produkuje RSP we własnej 
wylęgarni w Kończycach Ma­
łych, gdzie zamontowano naj­
nowsze irzadzcnla do wylęgu 
kurcząt (sztuczną kwokę). W 
ub. roku wyprodukowano w 
nich 1.900 tys. kurcząt, a w 
tym roku plan sięga 2.000 tys. 
sztuk. Jaja do wylęgu pocho­
dzą ze spółdzielczych ferm (1.3 
min) i od kur rolników Indy­
widualnych (800 tys. sztuk).

Podczas niedawnej uroczy­
stości wręczenia proporca 1 
dyplomu, w której uczestni­
czyli również: sekretarz rol­
ny KP PZPR w Cieszynie 
Stanisław Ząbek I zastępca 
naczelnika powiatu Gabriel 
Sztwiertnia. przedstawiciele 
centralnych 1 wojewódzkich 
władz RSP, jak również zakła­
dów drobiarskich, najlepsze 
hodowczynie otrzymały na­
grody i dyplomy. Należą do 
nich: Zofia Mendrek. Zofia 
Homa, Aniela Pacanowska, 
Helena Kozieł, Irena Szczypka 
i Helena Szkutek. (cz)

MIĘDZYNARODOWE SYMPOZIUM
Zespół Szkół Zawodowych 

CRS w Cieszynie gościł dnia 
25 ub. m. uczestników Sym­
pozjum Naukowego pracow­
ników resortów handlu i u- 
sług oraz dyrektorów szkół 
ekonomicznych i gastrono­
micznych z Polski, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Niemieckiej

Republiki Demokratycznej, 
Rumunii i Węgier.

Uczestnicy zwiedzili Zespół 
Szkół Zawodowych CRS w 
Cieszynie, interesując się 
szczególnie wyposażeniem 
technicznym oraz poziomem 
pomocy naukowych.

AKCJA 300 i 1000
W związku z rozpoczynają­

cym się tradycyjnym miesią­
cem oszczędzania — cieszyński 
Oddziel PKO oraz Spółdziel­
nia Oszczędnościowo-Pożycz­
kowa ogłaszają konkursy pod 
nazwą Akcja-300 1 Akcja-1000.

Uczestnikiem konkursu o- 
szczędnościowego może być 
każdy, kto wpłaci bądź też za­
deklaruje do udziału w loso­
waniu wkład w wysokości 300 
(na książeczkach PKO) lub 
1000 złotych (w SOP) 1 prze­

trzyma zadeklarowaną sumę 
od 1 listopada do końca stycz­
nia.

Obydwie akcje sfinalizuje lo­
sowanie na szczeblach woje­
wódzkim 1 powiatowym. Na 
wybrańców losu czekają cen­
ne nagrody, w tym dwa sa­
mochody osobowe. Wartość 
najniższej nagrody wynosi 200 
złotych. Zachęcamy do wzię­
cia udziału. Kto wie, do ko­
go uśmiechnie się los?

ulegają poprawie

Dnia 25 września obradowała sesja Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie, na której omó­
wiono warunki socjalno-bytowe mieszkańców 
na rzecz ich polepszenia ze szczególnym 

uwzględnieniem poczynań zakładów pracy.

Referat wprowadzający wygłosił naczelnik miasta 
— JAN KUÚG. Zwrócił on uwagę na znaczenie bu­
downictwa mieszkaniowego przypominając, że sto­
sunek zasobów mieszkaniowych do liczby mieszkań­
ców stawia Cieszyn w czołówce wojewódzkiej.

Stan ten jednakże nie za­
dowala. ponieważ prawie 
2300 obywateli oczekuje na 
mieszkania, a czas wyczeki­

wania wynosi przeciętnie 5 
lat.

Nie najlepiej wygląda bu­
downictwo domków jednoro-

dzinnych. Z uwagi na trud­
ności materiałowe, cykl bu­
dowy znacznie się wydłużył. 
Próbowano temu przeciw­
działać, tworząc komitety do 
spraw budowy kilku dom­
ków jednocześnie. Niestety, 
inicjatywa nie przyniosła 
spodziewanego rezultatu.

Następnie naczelnik omó­
wił problemy zakwaterowa­
nia przybyszów werbowa­
nych do pracy na naszym 
terenie. Stwierdził, że jest 
ich w Cieszynie ośmiuset. 
Zakłady pracy- natomiast 
nie hudują. Wyjątek stano­
wi zaadaptowany na hotel
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

UWZ .WJUU

Goście z Syrii podczas zwiedzania simoradzkie] Spółdzielni. • Fot.: Paweł Czupryna.

Członkowie. syryjskiej parti BASS w naszym powiecie

GOSZCZĄCA w naszym kraju na zapraszanie 
KC PZPR delegacja Syryjskiej Socjalistycznej 
Partii BAAS przebywała ostatnio w naszym 
powiecie. Na czele 6-osobowej grupy specja­

listów w dziedzinie rolnictwa stał kierownik Wydzia­
łu Rolnego BAAS w Suelda, Kemal Kudejfe.

Goście «yryjscy w towarzy­
stwie I sekretarza KP PZPR 
w Cieszynie Jans Chodury i 
przedstawicieli wydziałów rol­
nych KC 1 KW PZPR zwiedzi­
li niektóre placówki rolnicze 
Ziemi Cieszyńskiej.

W gospodarstwie Ochaby, 
należącym do Stadniny Koni 
w Pruchnej. zapoznali się z 
działalnością tej placówki, jak 
równie*  obairzeU wsnanlate

konie, znane nie tylko w kra­
ju ale 1 za granicą.

Kolejnym etapem podróży 
Syryjczyków była Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna „Wy 
Zwolenie” w Slmoradzu. Tam 
goście szczególnie interesowa­
li się produkcją trzody chlew­
nej i brojlerów. Spotkali się 
także z kierownictwem Spół­
dzielni.

I sekretarz KF PZPR ooln-

formował członków delegacji 
o osiągnięciach naszego powia­
tu, kierunkach rozwoju 1 struk 
turze cieszyńskiego rolnictwa. 

Przewodniczący delegacji, 
Kemal Kudejfe, zapoznał, ze­
branych z sytuacją w swoim 
kraju i wspomniał o bohater­
skiej walce narodu syryjskie­
go z izraelskim najeźdźcą. 
Scharakteryzował również 
główne gałęzie gospodarki 
swego kraju, ze szczególnym 
uwzględnieniem przemian, ja­
kie zachodzą obecnie w rolni­
ctwie.

Syryjczycy zapoznali się rów 
nleż z kierunkami rozwoju 
skoczowskiej Gminnej Spół­
dzielni i zwiedzili niektóre 
placówki Gfe. Wizytę zakoń­
czył wyjazd do Jaszowca.

(cz)

Minister Kazimierz Barcikowski
gościł w Ochabach

W ubiegłym tygodniu goś­
cił w ochabśkim gospodar­
stwie Stadniny Koni w 
Pruchnej zastępca członka 
Biura Politycznego KC 
PZPR, minister rolnictwa 
Kazimierz Barcikowski. To­
warzyszyli mu: członek Se­
kretariatu KW PZPR w Ka­
towicach. przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej Rudolf Juzek, 
I sekretarz KP PZPR w Cie­
szynie Jan Chodura, wicewo­
jewoda katowicki Józef Ła- 
budek oraz dyrektorzy nie­
których gospodarstw rolnych 
województwa katowickiego.

Podczas pobytu w Ocha­

bach ministrowi Kazimierzo*  
wi Barcikowskiemu zapre­
zentowano najwspanialsze 
okazy koni wychodowanyeh 
w gospodarstwie, jak rów­
nież te, na których jeźdźcy 
z Ochab zdobywają czołowe 
lokaty na zawodach krajo­
wych i zagranicznych- Dy­
rektor Stadniny inż. Jan 
Miech zapoznał gościa z do- 
tywiczaśowymi wynikami 
gospodarstwa i planami na 
przyszłość, zaś I sekretarz 
KP PZPR Jan Chodura 
przedstawił ministrowi nie­
które aktualne problemy cier 
szyńskiego rolnictwa.

(~z)

AUTORZY POWAŻNYCH EFEKTÚW
W Cieszyńskiej Fabryce 

Zamków Błyskawicznych
„Zampol” dnia 26 ub. m. od­
było się uroczyste posiedzenie 
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji. na którym dokonano pod­
sumowania ruchu wynalazczo­
ści, nader popularnego wśród

załogi Zakładu. W roku ub. 
zgłoszonych zostało 66 wnio­
sków racjonalizatorskich, któ- 
tych zastosowanie przyniosło 
zakładowi 2,5 miliona złotych 
oszczędności.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pomyślne perspektywy
rozwoju produkcji zwierzęcej

DNIA 26 września, w sali posiedzeń miejskie­
go ratusza zebrali się radni Powiatowej Rady 
Narodowej. Tematem sesji była ocena stanu 
produkcji zwierzęcej za lata 1970 — 1974 

oraz ustalenie głównych kierunków rozwoju rolni­
ctwa w latach 1975 — 1980.

Obrady prowadził prze­
wodniczący Pou iatowej Ra­
dy Narodowej Jan Chodura, 
zaś referat programowy wy­
głosił zastępca naczelnika 
powiatu — Gabriel Sztwier­
tnia.

W swoim wystąpieniu po­
informował on radnych o 
wzroście produkcji zwierzę­
cej, zwiesz 'za pogłowia trzo­
dy chlewnej i owiec Zwró­
cił uwagę na korzystne przy 
rosty w produkcji brojle­
rów i ryh. Przedmiotem roz­
ważań było także zmniejsze­
nie pogłowia bydła mleczne­

go w powiecie. W dalszej 
części swojej wypowiedzi 
podkreślał konieczność in­
westowania w hodowlę po­
przez budowanie nowych 
chlewni, bukaciarni i ow­
czarni.

W dyskusji poruszano 
problemy związane z właś­
ciwą organizacją produkcji 
zwierzęcej, z zabezpiecze­
niem pasz, wykorzystaniem 
i prawidłowym przetwarza­
niem zielonek.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Społeczne przeglądy 
na półmetku

Przegląd zapasów mate­
riałowych, surowców i ma­
szyn odbył się Już w 65 za­
kładach pracy miasta i po­
wiatu. Wokół akcji wytwo­
rzyła się pozytywna atmos­
fera zaangażowania i kon­
struktywnej dyskusji, wska­
zującej najczęściej trudno 
dostrzegalne przyczyny nie­
pożądanych zjawisk.

Tak np. komisja w Zakła­
dach Kartoniarskich wyka­
zała 1,4 tony nadwyżek far­
by imp rtowar «j, 7 tysięcy 
elektrod oraz 2 tony papieru. 
Analiza sytuacji w Cieszyń­
skich Zakładach Przemysłu 
Terenowego ujawniłn nad­
wyżki w zapasach skóry (2,8 
ten) i blachy (28 ton). W 
PKS przeznaczono (Jo upłyn­
nienia części zamienne do sa­
mochodów o łącznej wartoś­
ci 0,5 min złotych. W „Zam- 
polu” nadmierne zapasy taś­
my mosiężnej przedstawiają­
cych wartość 5 min złotych, 
zaś taśmr włókienniczej i

żyłki poliamidowej — 6 min. 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 
pr »kazało do npłynnienia 
120 sztuk wodomierzy. FACH 
zgromadził niepotrzebnie 10 
ton stali narzędziowej i ma­
teriałów ściernych o warto­
ści 200 tysięcy złotych, 
RPRI — 40 pi “6-v stałopał*  
nych i cztery kotły wodne, 
WPTHW — części zamienne 
za 30 tysięcy złotych.

Prace powiatowego sztabu 
1 komisji zakładowych są w 
pełnym toku. Na początku 
października przystąpi się do 
merytorycznej analizy sytu­
acji- (jl) • • •

W dniu 5 października w 
godzinach od 8 do 14 Powia­
towy Sztab do Spraw Kon­
troli Zapasów organizuje w 
świetlicy „Termiki” giełdę 
materiałów 1 surowców, do 
wzięcia udziału w której za­
prasza zainteresowane zakła­
dy pracy t instytucje.

< - ' _

TYGODNIA

N
ASZA RUBRYKA „Wy­
padki - pożary kraksy" 
ma sporo czytelników. 
Ale większość z nas 
prze ślizgu )e sie oczyma po 

lakonicznej iniormacił. że oto 
znów zdarzył sie gdzieś wy­
padek drogowy, kioś został

NIE W RECEPCIE
KLUCZ

ranny lub poniósł śmierć. Do­
piera kiedy nastęuuie brze­
mienna w liczne ałiary kata­
strofo, lub kiedy ginie czło­
wiek powszechnie znany, ro­
bi sie tzw. szum.

I
Że przy owym szumie ten 

i ów traci panowanie nad 
nerwami — fo wytlurr-aczolne 
W zdenerwowaniu lapomino 
siq Jednak często o spra­
wach istotnych, ogień słusz­
nego skqdinqd gniewu kleru- 
le sie nie zawsze pod właści­
wy adres. {

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Z CYKLU NASZE DZIECI: 3-letni Janusz Gańcza z Cieszyna, 
z Cieszyna. • Fot.: Henryka Malin.

W dniu 25 września 1974 
r. odbyła się w Zakłado­
wym Klubie „Metalowiec” 
w Cieszynie uroczysta inan 
guracja nowego roku kul­
turalno-oświatowego 1974- 
1975, w której wzięli udział 
przedstawiciele władz po­
wiatowych, kierownicy pla 
cówek kulturalno-oświato­
wych oraz działacze z Cie­
szyna i powiatu.

Informację, o ubległorocz 
nej działalności i osiągnię­
ciach w dziedzinie upow­

szechniania kultury złożył 
K. Gruszczyk, nakreślając 
"łówne kierunki pracy w

nowym roku kulturalno- 
oświatowym.

W bezpośredniej t szcze­
rej dyskusji wypowiadali

się przedstawiciele placó­
wek i działacze kulturalno- 
oświatowi, dzieląc się do­

świadczeniami i pomysła­
mi, cennymi dla dalszego 
rozwoju regionalnego życia 
kulturalno - oświatowego.

Z licznych inicjatyw war 
to wymienić wysuniętą 
przez prezesa DKF „Fafik” 
w Cieszynie propozycję or­
ganizowania stałych, comie­
sięcznych dyskusyjnych 
spotkań filmowych w Klu­
bie Książki i Prasy „Ruch” 
w Jaworzynce. Wysunięto 
również sugestie organizo­
wania stałych spotkań in­
formacyjno -szkoleniowych 
pracowników i działaczy 
kulturalno-oświatowych.

W

Nowe inicjatywy
kulturalno-oświatowe

Przyspieszyć sit zbóż 
i poplonów ozimych 
zaledwie kilka dni cieszyli się rolnicy słoneczną aurą. Ostat­

nie deszcze znowu uniemożliwiły Im kontynuowanie już i tak 
opóźnionych prac potowych. Słabiej niź się spodziewano orzebię- 
gają siewy zbóż ozimych. Np. żyto ozime zasiano doniero na 
200 ha (plan 360 ha). Podobnie ma się sprawą z pszenicą. Rol­
nicy indywidualni obsiali nią 33 ha, RSP 18 ha, a PGR-y jeszcze 
nie rozpoczęły siewu.

Słabsze niż w poprzednich latach zbiory ziemniaków 1 gorsza 
jakość siana zmu zaią rolników do siania większej ilości poplo­
nów ozimych. W gospodarstwach indywidualnych na plan 3100 ha 
obsiano nimi MO ha, w RSP — 51 ha (plan 73 ha) i w PGR-ach 
42 ha (plan 135 ha).

Każdą sprzyjającą chwilę wykorzystują rolnicy do zbioru 
ziemniaków. Gospodarze indywidualni zebrali je już z 1343 ha. 
Rozpoczęły wykopki spółdzielnie produkcyjne, a w tych dniach 
wyruszą w pola robotnicy PGR.

Kapryśna aura może nas zaskoczyć jeszcze różnym! niespo­
dziankami. Dlatego apeluje się do rolników o szybki zbiór ku­
kurydzy, warzyw 1 roślin okopowych oraz o terminowy zasiew 
zbóż i poplonów ozimych. (cz) Wykopki ziemniaków trwajq. O Fat.: Paweł Czupryna.
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Zetemesowcy 
w akcji

Niedziela ubiegłego tygodnia by­
ła dla cieszyńskich zetemesowców 
kolejnym dniem społecznego czy­
nu.

Siedemdziesięcioosobowa grupa 
członków tej organizacji zjechała 
rankiem do Skoczowa, by praco­
wać przy budowie deptaków wo­
kół stawów na Górnym Borze. Po­
mimo nie najlepszej pogody praca 
przebiegała sprawnie.

Na , zyn społeczny najliczniej sta­
wiły sie ekipy młodzieżowych dzia­
łaczy z zakładów „Olzy 1”, „Poli- 
farbu”, Cementowni „Goleszów", 
„Cremony”, Wielobranżowej Spół­
dzielni Pracy oraz „Polwidu”.

ZP ZMS w Cieszynie patronuje 
budowie ośrodka wypoczynkowego 
w Skoczowie, a wszystkie przepra­
cowane na lego rzecz godziny pod­
czas niejednej niedzieli minionego 
lata sa forma realizacji tego zobo­
wiązania. (j.ł.)
iniiiiiiiiiiiniiniiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiniiiiiimiiiiiiiinn

Czerwonokrzyskie
kontakty

w roku ubiegłym Z»ną4 Woje­
wódzki PCK nawiązał oficjalne kon 
takty z czerwonókrzyskq organiza­
cją w Plowdiw (Bułgaria). W ro­
ku bieżącym aktywiści tej organi­
zacji odwiedzili województwo kato­
wickie.

Jeden dzień poświęcili oni na za­
poznanie sie z działalnością przo­
dujących kół PCK w powiecie cie­
szyńskim. Sześcioosobowa delegacja 
bułgar kich gości przyjęta została 
przez zastępcę naczelnika miasta —- 
Jaeka Daszkiewicza, który poinfor­
mował o aktualnych problemach i 
perspektywach rozwojowych Cie­
szyna, następnie spotkała się z dzia­
łaczami koła PCK przy „Termice” 
i odwiedziła terenowe koło w 
Istebnej. (jl)

Budynek administracyjny Rejonowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego w Cieszynie na Malej Łące. # Pot.: Paweł Czupryna,

Ich dziełem Most Wolności

Budowlani z RPRB 
usprawniają działalność

REJONOWE Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Cie 
szynie istnieje niespełna 2 la­
ta. Powstało ono z miejsco­

wego MPRB i PPRB w Strumieniu. 
Przedsiębiorstwo prowadzi swoja 
działalność remontowo - budowlana 
poprzez 4 kierownictwa robót. 
Pierwsze z nich, z siedziba w Stru­
mieniu. obejmuje swym zasięgiem 
północna cześć powiatu, ze szczegół 
nvm uwzględnieniem miasta Stru­
mienia. Oprócz tego od ubiegłego 
roku grupa ta buduje pawilon ga­
stronomiczny w Wiśle oraz piekar­
nie GS w Brennej.

Pozostałe trzy kierownictwa ma­
ta siedzibę w Cieszynie i realizują 
roboty remontowo-budowlane na te 
renie Cieszyna (wyłącznie remonty 
I modernizocje budynków mieszkał 
nych).

Niezwykle ofiarna załoga RPRB 
liczy ponad 200 osób. Dzięki wybu­
dowaniu okazałej bazy na Małej 
Łące, znaczne! poprawie uległy wa 
runki socjalne załogi. W widnych, 
obszernych pomieszczeniach zadba­
no o pokoje śniadaniowe, szatnie, na 
tryski. W tym roku zostanie nrze- 
kazanv do użytku hotel robotniczy 
na 100 migjac wraz ze stołówka. W 
pobliżu zorganizuje ale place do 
gier sportowych, park itn.

Zapjeeze przedsiębiorstwa stale 
sie rozbudowuje. Z ciasnych po­
mieszczeń przeniesiono już warszta­
ty stolarski, blacharski i ślusarski. 
W trakcie przenoszenia sa magazyny.

W planach perspektywicznych, 
jak nas poinformował dyrektor inż. 
Tadeusz Chlebio. jest budowa cen­
tralnej zbrojami, punktu zapraw I 
betonów oraz wykonawstwa prefa­
brykatów.

Aby zapewnić sobie fachowców 
do uruchomienia Produkcji pomoc­
nicze! i wykonywania robót, utwo­
rzono przy Zasadniczej Szkole Bu­
dowlanej własna klase zakładowa, 
do której uczęszcza 30 chłopców.

Przedsiębiorstwo systematycznie 
wykonuje swojo zadania planowe, 
a nawet je przekracza (przerób 
roczny wynosi prawie 50 min zł). 
W ciągu ubiegłych 8 miesięcy wy­
konano 66.4 proc, planu rocznego. 
Sprawnie przebiega realizacja czy­
nów społecznych i dodatkowych zo- 

inwestycjach Jest dobre. Gorzej wy 
glada jprawa z remontami kapital­
nymi- Dotyczy to szczególnie na­
praw starych, częstą zabytkowych 
budynków na terenie Cieszyna.

Tegoroczna wizytówka przedsię­
biorstwa. świadcząca o solidnej ro­
bocie. jest Most Wolności na Olsie, 
który ukończono na 0 miesięcy 
przed terminem. A warto nadmie­
nić, że był to obiekt o skomnliko- 

BrepneJ.
Do wyróżniających sie pracowni­

ków RPRB nal-r . zaliczyć bryga­
dy: Stanisława Tyca. Władysława 
Wakaty, Jana LegiersMege, Młeha- 
la Polaka, Emila Kamińsklego. Mie 
czysława Łeglerskiego, Sylwestra 
Kuczyńskiego I Stanisława Knblesy.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowli.ne jest jedynym 
tego typu zakładem (na własnym 
rozrachunku ekonomicznym) w na­
szym Powiecie. Mogłoby się stać po 
tentatem w tel branžv. gdvbv przy­
łączono do niego wszyztkie filialna 
jednostkoi specjalistyczne. Tvlko 
wtedy dopiero można by mówić o 
przedsiębiorstwie, które byłoby zdol 
ne zaspokoić potrzeby całego nasze­
go powiatu- (cz)

bowiazań. Wartość ieh wynosi Mie­

wane.' konstrukcji, .jakiej dotąd za­
łoga nie wykonywała. Do więk­
szych inwestycji, które leszcze w 
br. RPRB ukończy, należy pawilon 
gastronomiczny w Wiśle ora« włas­
na baza zaplecaa. zaś w przyszłym 
roku zostaną oddano do użytku dom 
gminny w Dębowcu, hale magazy­
nowe w Pruchna! ś piekarnia w

ko 600 tys. złotych <416 tys. zł luż 
zrealizowano). Zaawansowanie ro­
bót w prowadzonych przez RPRB

Remontują drogi
Kierownictwo R8P „Wyzwole­

nie” w 8lmorad»u w krótkim cza­
sie zatroszczyło się o wyremonto­
wanie wszystkich dróg i dojść na 
terenie gospodarstwa. Zarówno 
przejazdy przez Spółdzielnię, jak 
również dróżki orowadzaco de bu­
dynków produkcyjnych zostały wy 
asfaltowane i uporządkowane.

Obecnie przystąpiono do remontu 
drogi prowadzącej od miejscowej 
szkoły do RSP. Dzięki pomocy 
władz gminy i w afekcie czynu 
społecznego mieszkańców Simóra- 
dza nową nawierzchr.^ otrzyma 
także 300-metrowy odcinek o ■ogl, 
prowadzący przez nowe osiedle 
domków jednorodzinnych, w któ­
rym w większości zamieszkują ro­
dziny spółdzielcze. (cz)

Chuligan 
w spódnicy

W dniu 27 lipca br.. około go­
dziny 22.30 mieszkańcy domów przy 
skoczowskim Rynku zostali poder­
wani na nogi krzykami i stekiem 
wulgarnych wyzwisk. To Helena 
Orszulik, zam. w okoezowie. Ry­
nek 6 kończyła w ten sposób swo­
ją pijacką eskapadę.

Za wywołanie zgorszenia w miej­
scu publicznym kolegium do Spraw 
Wykroczeń przy Naczelniku Miasta 
ukarało wyżej wymienioną grzyw­
ną w wysokości 2000 złotych.

Szybko przebiegają prace związane z budową elektryczne) trakcji 
kolejowej z Chybia do Wisły. Równolegle z zakładaniem słupów 
nośnych na przewody przeprowadza się wymianę torów, a ponadto 
montowanie wszystkich urządzeń towarzyszących. * Njz.t Matowa- 

nie słupów na dworcu w Skoczowie. Ó rot..* Paweł Czupryna.

Baw się 
z nami!

Takie hasło przyświecało im­
prezie zorganizowanej dla Miku- 
tysięcznej załogi zakładu i mie­
szkańców Skoczowa przez Fabry 
kę Samochodów Małolitrażowych.

Uczestnicy imprezy mieli do 
wyboru wiele znakomitych atra- 
kcji. od godz, 14 do 21 na sko­
czowskim rynku koncertowały 
fabryczne orkiestry dęte < wystę­
powały zakładowe zespoły estra­
dowe, w tym „Vademecum" z 
ł Bielska ł „Czantoryjki" z V- 
stronia.

Pomyślano o zorganizowaniu 
sprawnościowych konkursów na 
wesoło, gier < zabaw dla dzieci 1 
dorosłych. Były biegi workach, 
wyścigi rowerowe i przeciągania 
liny. Zwycięzcy otrzymywali, o- 
czywiście, upominki.

Miłośnicy motoryzacji mogli 
oglądać wystawę samochodów i 
podziwiać jazdy sprawnościowe 
fiata 126 p i syreny 105.

Podczas trwania zabawy czyn­
ne były stoiska z płytami, ksiąir 
kami i pamiątkami regionalnymi. 
Głodnych i spragnionych obsługi- 
waty punkty „malej gastronomii", 
które serwowały m. in. smakowi­
tą pieczeń zbójnicką.

«-U
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Wyrazy głębokiego talu 1 
współczucia

Ob. Ewie SOŁTYS
i Jej najblltssej Rodzinie a 
powodu tragieznej śmlorcl Mę­
ża

mgr Ini.
Stanisława SOŁTYSA

składa

ZAŁOGA I DYREKCJA 
EAKŁADOW APARATURY 
SPAWALNICZEJ ..ABPA" 
W CIESZYNIE

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty 
oras udział w pogrzebie nasze­
go drogiego Męża, Ojca 1 
Dziadka

ip. Emila 
DUDY

Organlzaejem społecznym I 
politycznym, a w szczególnoś­
ci i Komitetowi Wojewódzkie­
mu Stronnictwa Demokratycz­
nego w Katowicach, Komite­
towi Powiatowemu Stronnic­
twa Demokratycznego w Cie­
szynie, zjednoczonemu Stron­
nictwu Ludowemu w Cieszy­
nie, Zarządowi I Członkom 
związku Bojowników o Wel- 
note i Demokrację, Cechowi 
Rzemiosł Różnych, Powiate- 
wej Spółdzielni Fraey Usług 
Wielobrantowyeh. Rzemieślni­
czej Spółdzielni „Przyszłość”, 
Zrzeszeniu prywatnego Han­
dlu 1 Usług, wszystkim krew­
nym, sąsiadom I znajomym — 
byłym hologem I współpra­
cownikom S ZEM „CELMA” w Cieszynie najserdeczniejsze po­
dziękowania składająBUDOWIE

Wtorek, 1. X. 1974 r.
S.SO Wiadomości. S.OS Z twdraośol 

A, Jlraska. 8.95 Lekarz 1 wy. S.S3 Tra- 
zowlsko — insc. telewizyjna, 10.45 
Nadzwyczajna sytuacja. tl.OT Fizyka 
dla szkól: 11.30 Rozmawiamy po ro­
syjsku. is.śs Wiadomości. 15.80 Przed­
siębiorstwa oferują. 11» Szkoła spor­
tu. 16.35 Sami o sobie. 17.05 Metro­
nom. 18.00 Dobranocka. 10.11) Auto- 
moto-rewla. 18-40 Chwila piosenek.
18.50 Służba kryminalna poszukuje. 
18.00 Wiadomości. 10.10 Nasza ojczyz­
na. 20.00 Tajemnica Andów — film 
NRD (cz. ostatnia). 31.45 Wiadomo­
ści. M.os Muzyka.

PROGRAM II: 18.40 Wiadomości. 
18.48 Rozmawiamy po niemiecku. 17.15 
Praskie popołudnie. 17.30 ZSRR — 
Kanada — spotkanie hokejowe. 90.05 
Europa — Ameryka — koszykówka 
mężczyzn. 81.30 Zycie pod Czercho*  
wem.

Środa, 2. X. 1974 r.
8.» Wiadomości, 8.05 Program dla 

azkól. 0.30 Bawde się z nami. 0.55 Na 
półkach księgarskich. 10.00 Wykłady 
z ekonomii politycznej. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Prawo i 
ustawa. 11.30 Rozmawiamy po nie­
miecku .14.38 Wiadomości. 15.00 Z kro­
niki Rewoluejl Październikowej. 15.15 
Na półkach księgarskich. 15.30 Sło­
wackie powstanie narodowe. 15.55 
Młodymi oczyma. 16.40 wiadomości. 
18.85 Carl Zeiss Jena — Slavia Pra- 
Îa —■ spotkania piłkarskie. 10.00 Wia- 

omośd. 18.40 Przyszłość należy do 
dzieci — film NRD. M.I5 Tao trzeci 
— film NRD 22.05 Wiadomości. 22.81 
Program muzyczny NRD.

PROGRAM R: 17.18 Wladomeśel. 
17.80 przede mną i za mną ciemności 
— film francuski. 18.00 Wiadomości. 
IM0 Program rozrywkowy. M.80 
Klub młodych. 81.48 Dlaloi.i ».10 Le­
karz t wy.

Czwartek, S. X, 1974 r.
0.00 Wiadomości. 8.05 Praga — sto­

lica. 8.» Ten trzeci — film NRD, 11.» 
Wiadomości. 15.10 Wiadomości. 18.18 
W 25 rocznicę powztanla NRD. 18.48 
wykłady i ekonomii politycznej. 16.15 Z tycia pionierów. 18.38 Horyzont.

17.»  Jaskółka. 17 40 W walce s 
ogniem. 18.00 Dobranocko. 10.10 Fe­
renc Futurista — mistrz komedii.
18.40 Chwila piosenek. 18.00 Wiado­
mości. 18.30 Ludzie 1 historia, ł  
ZSRR — Kanada ->■ spotkanie hoke­
jowa.

*

. 4OGRAM Hi 17.18 Wiadomości. 
17.18 Rozmawiamy po rosyjsku. 17.40 
Praskie popołudnie. 18.05 studio szla­
gierów. 18.00 Wiadomości. 18.30 Wczo­
raj, dziś. Jutro. M.oo Zabijaka — 
inscen. telewizyjna. 3L30 Na fall Z-74.

Piątek, 4. X. 1974 ».
8.30 Wiadomości. 8.05 Rozsądny 

Osceola — film NRD. 14UH wiado­
mości. 18.00 Klub młodych. 15.80 Pro­
gram rozrywkowy. 16.40 Wiadomości.
10.51 SKLO Union Teplice — ZVŁ 
Żylina — spotkanie piłkarskie. 18.00 
Wiadomości. 18-30 Tajemnie» zagad­
kowego napisu. 18.55 Muzyczny pro­
gram rozrywkowy. 80.» szczęśliwa — 
film polski. 11.« Wiadomości. 2L4S 
Bezpieczeństwo obowiązuje. ».05 
ZSRR — Kanada — spotkanlo hoke­
jowe.

PROGRAM Ul 17.05 Wiadomości.
17.10 Ronnawlamy po nlsmleoku. 17.40 
Sześciu uciekinierów — groteska re- 
wlowa. 18.20 Z żyola młodzieży. 18.45 
Dobranocka. 10.00 Wiadomości. 18.30 
wąż latający — film NRD. 18.48 Naf- 
eśarze. 20.00 Opowieść z dawnych cza­
sów. 21.» Taką nam melodią zagraj.

Sobota, S. X. 1974 r.
8.» Kompas. 8.00 Wiadomości. 8.81 

Program muzyczny. 10.U Tajemnica 
Andów — film NRD (ci. ostatnia).
18.10 Wiadomości. 11.15 Rozmawiamy 
po rosyjsku, 13-41 Rozmawiamy po 
niemiecku. 13.15 Rozmawiamy po ro­
syjsku. 18.48 Rozmawiamy po nie­

miecku. 14-15 Sonda. 14.48 B berliń­
skiej rewii. 15.30 Dzień w Pradze. 
16.06 Nasza ojczyzna. 18.21 Wiadomo­
ści. le ss Juroeaek — film eaeskł. 17.» 
Piosenki. 18.00 Wiadomości. 10.» Przss 
ssesyty Karpatów. 10JS Nad Ustami 
widzów. ».05 Glos ma oskarżony — 
sztuka telewizyjna. 21.50 Wiadomości. 
J3.M Śpiewa Karol Gott. ».10 Bramki 
punkty, sekundy. 33.» jak się rola 
teatr — komedia reportażowa.

PROGRAM II: 17.38 Wiadomości.
17.40 Clenie nad Notro Dama — film 
NRD (cz. ostatnia). 18.46 Dobranocka. 
18.00 Wiadomości, lś.30 Na łowieckich 
ścieżkach. 10.48 Sycylia Giovannlego 
Vargi — film wioski. 30.05 Agat bar­
wy lila — film węgierski. 81.18 U- 
bereoki nokturn.

Niedziela, 6. X. 1974 r.
6.» Wiadomości. 8.N Bajki i baś­

nią 8.38 czarodziejskie młyny. le.M 
Biały Kisi — film radstaoM. 11.15 
Soort. 11.30 Zwierciadło tygodnia.
11.08  Promenada muzyczna. 13.48 Ma­
gazyn rolniczy. 13.10 szkoła aportu. 
13.» Tydzień w obiektywie. U.M Z 
kart wojny, is.00 Wiadomości. 10.08 
Wielka Pardubicka. 17.38 Z telewizją 
po kraju. 17.50 Jedi n dzień z żyda 
pograniczników. 18.40 Dobranocka. 
15.00 Wiadomości. 18.36 Bramki, punk­
ty, sekundy. 18.80 Chwtta poezji. 80.00 
Tym razem o świętach — film eta­
tu. 31.25 Wiadomości. 31.48 Z kart 
wojny. 22.10 Maraton pokoju. 83.» 
Koncert.

PROGRAM II: 18.18 Wtadomośd.
18.»  Tajemnica etoneeznej wieży. 
16.30 Okno na świat. 17.15 Prasklo 
popohidnlo. 17.30 ZSrtlt — Kanada —  
apotkanlo hokejowe. 18.48 Sojut — 
Apotlo. 30.80 Czarcia śertana. 31.41 Ró­
ża Luksemburg i Karol Liebknecht.

*

Poniedziałek, 7. X. 1974 r.
14.40 Wiadomości. 14.48 Szkolenie 

ideologiczne. 15.25 Wychowanie Języ­
kowe. 10.M Rozmawiamy po roayjaku.
18.40 Fair pire..  17.18 Sami o eoble. 
17.48 Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
10-10 piękne melodie. 10.30 w 25 rocz­
nicę powatania NRD. M.U Tajny 
agent — inscen. telewizyjna. 81.90 
wiadomości. 11.48 Szkołą postępu. 
22.» Trasa na wylot.

*

Pomyślne perspektywy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

O nowej sytuacji spowodowanej 
wchodzącą w życie ustawą o ren­
tach dla rolników mówił sekretarz 
KP PZPR — Eśanlałow Ząbek.

Zadania stojące przed produkcją 
zwierzęcą w związku ze stale ro­
snącymi potrzebami ludności omó­
wił I sekretarz KP PZPR — Jan 
Chodure. Powiedział on, że w la­
tach 1871 — 1973 w porównaniu z 
rokiem 1970 pogłowie bydła wzro­
sło o 11 proc., trzody o 4S proc.,

a owiee o 15 proc. Skup żywca na­
tomiast w tym samym okresie 
podniósł aię o 60 proc. Fakt ten 
wskazuje na korzystne, ekonomie»*  
nie skracanie cyklów hodowla­
nych. Zadania przewidziano do re­
alizacji w latach następnych zobo­
wiązują do dalszej mobilizacji, wy­
korzystania istniejących rezerw 1 
podnoszenia kultury rolnej.

Na posiedzeniu podjęto uchwalą 
uwzględniającą postulaty zawarte 
w obydwu referatach i przedsta­
wione w toku dyskusji. (j.l.) 

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Ich suterzy otrzymali premie o łą­
cznej kwocie 387.080 zł. Ponadto 
przedstawionych zostało 14 projek­
tów o tematyce BHP. Z tej liczby 
13 znalazło praktyczne zastosowanie.

Posiedzenie KT1R było także oka­
zją do ogłoszenia wyników konkur­
su racjonalizatorskiego 3» rok ub. 
Laureatami trzeeh pierwszych miejsc

zostali: Edward Kolondra, Władysław 
Moroz 1 Rudolf Cieślar.

Wojewódzki Klub Techniki I Racjo­
nalizacji w Katowicach przyznał brą­
zowe odznaki czołowym wynalazcom 
„Zampolu”. Podczas uroczystego po­
siedzenia KT1R odznaki te otrzymali: 
Adam Buda. Stanislaw Grzybek. 
Edward Kaleta, Kazimierz Łańczyk, 
Jan Maga, Gustaw Marek, Karol My- 
alejek, Mieczysław twiercąyna oraz 
Alojzy Tomica. (tk)

Autorzy poważnych efektów

Warunki bytowe mieszkańców
(DOKONCEEN1E CE 4TŁ 1)

Osobnym zagadnieniam jest kwe 
stia remontów kapitalnych i pod­
noszenia standardu mieszkań. Z 
uwagi nu brak mocy przerobo­
wych, wszelkie niedociągnięcia li­
kwidowane są bardzo niemrawo 
Podobnie jest z drogami, chociaż 
widać wyraźny w tym zakresie 
postęp.

Po wnikliwej analizie sytuacji, 
mówca wskazał przyczyny takiego 
stanu rzeczy, podkreślając, że za­
kłady pracy zlokalizowane na te­
renie miasta nie wykazują, nie­
stety większego salntereeowania 
problemami życia wszystkich mie­
szkańców.

Wystąpienie naczelnika uzupełnił 
przewodniczący kemisji zdrowie i 
ochrony środowiska — Albin Pie­
cha.

Szczególny nacisk położył on na 
brak współdziałania przedsię­
biorstw przemysłewych w rozwią­
zywaniu spraw miasta. Koncen­
trują się one na zagadnieniach pro 
dukcyjnych.

W dy kusji przypomniano, te 
przyczyną niezadowolenia miesz­

kańców najczęściej bywają spra­
wy drobne, zależne od ludzi, ich 
kultury pracy i etyki zawodowej. 
Powrócono także do kwestii czy­
nów społecznych przypominając, 
że to, co się obecnie robi, nłe po­
winno zadowalać. Omawiano także 
problemy związane z zatrudnie­
niem kobiet, podkreślano potrzebę 
zapewnienia odpowiedniej ilości 
miejsc w żłobkach 1 przedszkolach, 
rolę rad zakładowych w organizo­
waniu żywienia zbiorowego oraz 
rozładowywaniu zakłóceń w zao­
patrzeniu w podstawowe artykuły 
spożywczo poprzez uruchamianie 
placówek handlowych na terenie 
zakładów pracy. (jl)

KTO ZGUBILI
W dniu 10 września pa Placu 

Inwalidów Wejennych .*n-l-ilono  
portmonetkę s pieniędzmi. Zguba 
jest do odebrania w poradni laryn­
gologicznej Rejonowej Przychod­
ni Lekarskiej przy ul. Bielskiej 
w Cieszynie.

Kluese specjalne «d kasy — de 
edebronla w Komendzie powiato­
wej MO w Cieszynie.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE TE BTP. 1)

Padają tatom stowa sbyt ostra, 
uogólnia się zbyt szeroko. Odium 
řniewu pada również na tych, 

tórzy nie ponoszą winy. Mianem 
piratów określa się ogól kierow­
ców. Drogi nosze porównuje się 
z dtunglą, gdzie panuje prawo 
silniejszego. Wszystko ta stwa­
rza daleki od obiektywnej praw­
dy obraz sytuacji.

Nie nalotymy prsecloi de re­
gionów z największa liczbą wy­
padków I ailar, choc dragi ma­
my przestarzałe, a rueh panuje 
znaczny. Nie ma powodu de na­
strojów panlkarsklch, loklo prze­
nikają niekiedy do poważnych 
skądinąd wystąpień. A w każdym 
rasie — nie ma absolutnie pod­
staw do obrzucania wyzwiskami 
wszystkich kierowców.

Kultura jazdy, oczkałwfak wie­
le pozostawia jeszcze do życze­
nia, ulega jednak stopniowej 
poprawie. Robią swojo I sank­
cje, I akcjo uiwladamlająco, I 
lekcje odbierano przez coraz 
liczniejszych kierowców podczas 
Ich wojaży za granica.

Szykują się ponoć miony w 
Kodeksie Drogowym, szykuje pe­
wno innowacjo Sąd Najwyższy. 
Byłoby jednak błędom spodzie­
wać się jakiejś radykalnej zmia­
ny. Przepisy, choćby najmądrzej­
sze, nie poprowadzą samocho­
du. Za kierownicami siedzieć bę­
dą nadal cl sami ludzie — plus 
eczywiicle el z listkami klonu 
na szybkach. I włainlo ed ludzi 
- zarówno od kierowców, jak 
pieszych I woźniców — zaloty 
bezpieczeństwo.

Ściślej rzecz blorąc, głównie 
od nich. Be sporo brzydkich łlgll 
płatają również... rzeczy martwe. 
Choćby wadliwo albo niepełne 
oznakowanie dróg. W Cieszynie- 
-Pastwiskach szosa 1-16 krzyżuje 
się z drogą do Zamarsk. Kierun­
kowskazu jednak nie uświad­
czysz. Nieco dalej orzylege do 
szosy draga de Boguszowie 
przez Kalomblco, I znów stano­
wi ta słodką tajemnicę...

Mają chyba sporą dozę racji 
cl złośliwi, którzy twierdzą, te 
ustawieniem kierunkowskazów 
powinni się zajmować 'udzie nie 
znający dane) okolicy. Dla na­
szych speców jest wszr*tko  oczy­
wiste. zajadą wszak aa każdego 
Khtotowa czy innego F*erićcr  w 

bezkslętyeową noc, bez świateł 
I z zamkniętymi oczyma. Co In­
nego jednak obcy...

Choć, na dobrą sprawę, po­
ruszania się po powiecie, wyjąw­
szy najbardziej utarte szlaki ko­
munikacyjne. nawet dla Cleszy- 
nloka nie jest sprawą najprost­
szą. Bardzo, ale to bardzo przy­
dałaby się choć na/skromnlejsza 
mapka, ale niestety takowej nie 
kupisz. Choć moje, gdyby wła­
dze terenowe zwróciły się do 
Państwowych Wydawnictw Komu­
nikacyjnych...

Podyskutować motna by na 
temat Innych, poza kierunko­
wskazami, tablic drogowych. Uli­
ca Rogera w Cieszynie jest pod­
porządkowana względem Lima­
nowskiego J słusznie. Skrzyżowa­
nie jest wszakże niewidoczne, 
więc zamiast odwrócowego żół­
tego trójkąta winien się tam 
chyba znajdować znak „Stop"t 
i na odwrót — przy wletdzle na 
ul. Armii Czerwonej, która jest 
w większej ezęśel jednokierunko­
wą, starczyłby chyba na odmia­
nę odwrócony trójkąt, a Ugoru­
je „Stop”™

Ale ta tylko wtręt. Przydługi, be 
przydługi, ale wtręt. Nie pomo­
gą bowiem najlepiej nawet o- 
znakowane drogi ani nawet wie­
lokrotne zwiększenie Ilości „dro­
gówki", której jest u nas, nota­
bene, znacznie więcej niż np. 
u sąsiadów za Olzą. Przecież nie 
obstawimy milicją wszystkich 
dróg! Do tego nie starczyłoby 
całej drmlll

Podnoszą się często glosy: ka­
rać I Owszem, wyciągania kon­
sekwencji w stosunku do win­
nych jest potrzebne. Ale nie na 
pokaz. Nie dla statystyki, że wle­
piono tyle to I tyle mandatów. 
Karać trzeba l należy, ale z u- 
mlarem, za Istotne przewinienia, 
stwarzające rzeczywiste niebez­
pieczeństwo na drogach.

A te mają na swoim koncie 
nie tylko kierowcy, lecz również 
przechodnie, rowerzyści, pozosta­
wiający swe dzieci bez opieki na 
ulicach rodzica. Ciągle jeszcze 
spotykamy na drogach gęsi i 
kaczki, ludzi ze stoickim spoko­
jem wpatrujących się w gwał­
townie hamujące pojazdy, nie­
oświetlone bądź nieprawidłowo 
oświetlone łurmankl, majesta­
tycznie kroczące szosą cielęta, 
krowy I byczki.

źak każdy człowiek zna dosko­
nały sposób na ból zęba, tak 
każdy użytkownik dróg ma swo­
ją receptę na poprawę stonu 
bezpieczeństwa na drogach, Ale 
nie o recepty chodzi. Klucz do 
uzdrowienia sytuacji znajduje 
się bowiem w rękach (I w no­
gach I) nas wszystkich. Pieszych 
i za kierownicami.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

Nowe prawo lokalowe

Odpowiedzi na pytania
Jestem właścicielem domu t 

ehciałbyr*  ale do niego wprom- 
dziś. Jeden a lo atorow, który 
tam mieszka, ma 1mu tnu nad*  
wyilę powierzchni. Czj istniej« 
podstaw , by go jej pozbawić i 
bym ja ja zajął?

Niertety nie. Powołuje sie Pan 
słusznie na artykuł 25 ust. 1 
prawa lokalowego. Mówi on: 
. Wła, •łci"le domów jednoro­
dzinnych . domów mieszkalno- 
nen-^a owych i lokali miesz­
kalnych stanowiących odrębne 
nieruchomości oraz członkowie 
spółdr:clni budownictwa miesa- 
k_niowc»o maja prawo do za­
mieszkania w swych domach i 
łoi! slkic'... opróżnionych w cało­
ści lub w części”.

Artykuł 36 stwierdza jednak: 
.W razie zajmowania przez ná­
jemce lokalu mieszkalnego o 
pawi- .ichni większej niż mu 
przysługuje, i gdy nadwyżka o- 
helmujfc co najmniej 1 pokój, 
terenowy organ administracji 
państwowej powinien zapropo- 
nou,“* najemcy samodzielny lo­
kal zamienny". I dalej: „Jeżeli 
najem > nie ^yr ui zgody na 
przeniesienie aie do ioic lu ua- 
miennenO. ma on prawo dal Ję­
to zajmowania >':alu. z tym. 
że na podwyżkę powierzchni 
j * i zobowiązany opłacać pod- 
wvj'izooy czynsz".

.Tak z powyższego wyn ika, 
brak w tym konkretnym wy­
padku podstaw dc stydáni*  de­
cyzji o opróżnieniu przez na- 
j once części loftalu stanowiące­
go nadwyżkę-

Należy tu dodać, be najemcy 
przeKrrr*TSowanemu  w trybie 
art. 25 nraw. można udzielić 
lokal zamienny, chociażby jego 
dochody przekr rżały wysokość 
obou m nijgcĄ fezy przydziale 
lokal1 po >st lacyrh w dyspozy­
cji terenowych organów adn '- 
r ist&cji (800 zł. a w szczegól­
nie uzasadnionych i padk-.ch 
— np. renciści, emeryci — 1.000 
zł na cT>be).

W poprzednim prawie lokalo­
wym była mowa o tym, że tzw. 
pomieszczenia przynależne, np. 
kuchnia, ł: lenka czy w. e. po­
winny być przeznaczone do 
wspólnego użytku. T<. ar, jak sie 
dowiedziałem, musi to tyć wy­
raźnie określone w decyzji o 
przydziale części lokalu. Dlacze- 
r-?

W nowym brawie lokalowy,r 
u.rzy.nuno zasadę, że kuchmt, 
łazienka i w. c- powinny być w 
zasadzi' orz' zn iczon do w :pól- 
»ego użytku. Zdarzaul aie jed­
nak syti acie. w których - T-- 
znanie wsz trtkim najeit; x>m 
prawa do korzystania z tych 
nomieszczeń byłoby niesłuszne. 
Wchodzić tutal może w grę np. 
choroba w rodzinie jednego z 
najemców. cz~ amfiladowy 
układ lokalu .Obowi'^uiac o- 
becnie przepisy umojliwiaja u- 
wzoleJnienie tego rodzaju indy­
widualnych sytuacji.

Cioci «mari niedawno mąt. 
cl ceni . żeby a nami zamiesz­
kałe. zr będzie można ją n- 
wzglednić w przydziale? Bo w 
przeciwnym wypadku musleli- 
byśmy płacić za a idmeti -.

Owszem, osobr t’WMe, które 
aktualnie nie mieszkają wspól­
nie z najemca, mogą być u ■ 
wzglednione w decyzji o przy­
dziale, leżeli terenowy organ 
idnałnistracji państwowej ’*zna  
to ia uzasadnione. Musi jednak 
być pewhe ,że osoby te (czy o- 
-oba) fąktycznie w przydzielo­
nym najemcy lokalu zamiesz­
kają.

Niebawem w -amleszklwa*  
nym przez nas domu zostań1- 
zwolniony pokój. Kto go powi­
nien otrzymać? Zaznaczam, że 
wszyscy lokatorzy zajmują po­
wierzchnie miesi’ "ną zgodną 
z normami zaludnienia, a za­
tem uprawnienia w—ybtklch 'są 
chyba jednakowe.

Terenowy ornan administracji 
państwowej weźmie zapewne 
pod uwa :e dodatkowe okolicz­
ności. Zwolniony p.)kój może zo­
stać np. przvznuny temu najem 
cy, który musi korzystać z 
przejścia przez ten pakoh Je­
żeli układ lokiilu usasadnia ta­
kie rozwi*  zanie. można rów­
nież prz"dzielić pokói do współ 
nego użytku kilku naj< mców

Pisaliście, e amodriehny lo­
kal mieszkalny nie może byi 
przydzielony więcej niż jednemu 
najemcy. Czy zatem dopuszczal­
ne les t wydanie rozwiedzionym 
deo jl o przy«1 laïc loi lu. mi­
mo że jeden z rozwiedzionych 
nie wyrtzi na to zgody?

Odpow'er't na to nvtanie dale 
■rtykuł 31, ustąp 1 nowego pra­
wa lokalowego. Ma on brzmie­
nie następujące: ..Samodielny 
lokal mieszkalny, odpowiadają­
cy normom projektowania mie- 
r“’:ań. nie może być przydzielo­
ny wiccej niż jednemu najem­
cy. chyba te nrzyaział taki na­
stąpi na zgodnv wniosek osób 
zainteresowanych".

Trzeba jednak dc lać« że prze­
pis ten dotyczy zasiedlania lo­
kali wolnvrh i ni« stanowi prze 
szkody t o wydawania przydzia­
łów na po-zc’ -oólne nokoje w 
lokalu choćby w części już za­
siedlonym- A zatem .zydanij 
roTWii zionym małżonkom od­
rębnych decyzfi o przydziale na 
wniosek jednego • z nich może 

nastąpić. Jedynym warunkiem 
jest, by nie naruszyło to istot­
nych uprawnień drugiego mał­
żonką i mieszkających r nim 
bliskich osób.

Czy do opróżnionej ozę.ici lo­
kalu można wprowadzić nowe­
go nájemce, mimo iż pozostali 
najemcy nie wyrażają na to 
zgody?

Zgodnie z nowym prawem, 
jeżeli w lokalu zajmowanym 
przez więcej niż jednego na­
jemcą opróżniona zostanie część 
tego laklu. prawo do jej przy­
dzielenia przysługuje najemcy, 
który zajmuje powier-chnie 
mniejsza od przysługującej mu 
wedł tg norm zaludniier i. Jeże­
li n 'tomiast nikomu nie przy­
sługuje prawo do „rozgęszcze­
nia”. a na wprowadzenie no­
wego lokatora najemcy nie wy­
rażają itotiy. należy dążyć io 
uzy kama przez najemców 
mniejszych samodzielnych loka­
li w drodze zamiany.

W razie braku tak! j możli­
wości lub niewyrażenla przez 
najemeť .. zgody na przydział 
innego lokalu, można do opróż­
nionej części lokalu wprowa­
dzić nowego najemcę.

Pełniłam do połowy br. obo ■ 
wiązki dozorczyid. Zajmują w 
tym domu mieszkanie. Admtni 
strator wypowiedział nri umową 
o pracę. Czy muszą to mieszka­
nie opróżnić? A igłeli tak. to kto 
ma mi się wystarać p nowe?

Dozorcom domów przydziela 
się lokale na czas trwaj ii u- 
mowy o pracę, zatem z chwile 
rozwiązania tej umowy decyzja 
o przydziale lokalu tradi moc i 
może nastąpić przymusów# o- 
próŁn’.enie lokalu- Jeżeli jednak 
rozwiązanie umowy o prace na­
stąpiło z przyczyn nie zawinio­
nych przez pracownika, ma on 
prawo do lokalu zamiennego. 
Dc sterczenie takich lokali rrzt • 
te: snowi organa aťnt nistraeü 
państwowej zależy jednak od 
istniejących możliwości. Koszty 
przeprowadzki obciążają wnio­
skodawcę czyli administratora.

W wypadku, gdy winę ponosi 
pracownik, jest on zobowiązany 
w myśl art. 32 nowe' o r^awa 
lokalowego, ..lokal opróżnić bez 
prawa do lokalu zamiennego”. 
Omawiany przepis daje tereno­
wym organom administracji 
państwowej możliwość takiego 
działania, aby, nie naruszając 
za i id współżycia nołecznr to, 
mozr a było w stosunkowo krót­
kim czasie doprowadzić do o- 
próżnienia lokalu niezbędnego 
dla nowo Manłażn.ranigo do- 
zor-r. W zależności od ustalo­
nych okoliczności można przy­
dzielić byłemu dozorcy pomie­
szczenie zastępcze, przekwatero­
wać go do poprzednio zajmowa­
nego mieszkania itp.

W wypadku stwierdzenia 
przez nadzór budowlany, że wy­
stępuje zagrożenie zamieszkują­
cych dany budynek osób, tere­
nowy organ administracji pań­
stwowej wydaja decyzją o prze­
kwaterowaniu najemców do lo­
kali „amlejinych — na czas nie 
dłuższy od 6 miesięcy A gdy w 
okresie pół roku remont lokalu 
nie zostanie ukończony?

Okres sześciomiesięczny Jest 
przeznaczony na wy tukanie <d- 
powiedniego lokalu zamiennego. 
Po upływlt tego łerminu tere­
nowy organ administracji pań­
stwowej jest zobowiązany przy­
dzielić o-obla przelkw t irowa- 
nej do pomii zczema zastępcze­
go lokal zamienny.

Czy przebywanie lokatora w 
więzieniu może być przyczyną 
cofnięcia przydziału lokalu mie­
szkalnego?

Tak. jeżeli jest osobr samotną, 
poniew-»’- w :zai i • odbywania 
kary kazany lokalu i uktycznie 
nie zajmuje. Przy rozstrzyganiu 
tego rodź iu spraw terenowe 
org in« adrrinistracii państwo­
wej brać będą pod iwagą takie 
okoliczności, jak okres kary, 
wielkość i stan techniczny lo­
kalu, potrzeba ’—o zabezpiecze­
nia przed dewü tácu itp.

Cheiałbym się dowiedzieć, ja­
kie obowiązują zasady przydzia­
łu w mieszkaniach zakłado­
wych?

Wyjąwszy mieszkanie funk­
cyjne (dawiilei służbowe), są one 
takii same, jak przy przydziale 
mieszkań pozostających w dy­
spozycji terenowych organów 
administra , ji puń itwowDo­
chód nie może być zatem wyż­
szy od 800 zł na oi obi a kan­
dydat musi się znajdom ^ć w 
trudnej sytuacji mieszkaniowej.

Wiem, te w razie samowolne­
go zajęcia lokalu grożą sankcje 
karne. Interesuje mnie nato­
miast. czy winnemu takiego za­
jęcia należy się pomieszczenie 
zastępcze?

Nowe pr iwo lokalowe stwa­
rza możliwości elastycznego 
działania w przypadkach samo­
wolnego zajmowania lokali- Jest 
to uzasadnione złożonością przy­
czyn. z powodu których ludzie 
dopuszczają się tero rodzaju 
czynów. Dlatego też terenowe 
organa administracji państwo­
wej mak1 mjżliwość decydowa­
no w każdym indywidualnym 
przypadku dokąd ma nastąpić 
usunięcie sprawcy. W erę może 
wchoizic pomieszczanie zistcn- 
cze, ] -jprzudnie miejsce zimie 
szkania itp.

cztery lata później. W latach 
sześćdziesiątych to było napraw­
dę duże tempo. Dziś pracujemy 
na pełnych obrotach...

— Nim to jednak nastąplło_
— To był wielki, autentyczny 

wysiłek, ale trudności pokonywa­
liśmy z uporem. Były kłopoty z 
maszynami, potem z ludźmi. 
Trzeba było skompletować zało­
gę zaangażowaną w problemy za­
kładu i na odpowiednim pozio­
mie. Wielu pracowników ściągnę­
liśmy spoza powiatu, ba — spoza 
województwa. Z tym wląże się 
przecież szereg problemów.

Jeszcze chwilę rozmawiamy o 
zakładzie, jego aktualnych pro­
blemach, perspektywach rozwojo­
wych. Dialog przerywają rozmo­
wy telefoniczne i interesanci Po 
którymś z kolei telefonie Inż. 
Smiłowski wyjaśnia, ie niedoma­
ga mu żona. Pytam o jego zdro­
wie.

— Lekarka zakładowa powta­
rza mi bez przerwy, ie czas po­
myśleć o sobie... ale jak tu się 
oderwać od obowiązków? Zawsze 
coś stoi na przeszkodzie. Zresztą 
ja też sobie przyrzekam, że już 
następny urlop w pełni poświęcę 

JADWIGA LACHÓWNA

CZŁOWIEK 
który nie rzuca słów na wiatr

Rozglądam się po skrom­
nie urządzonym gabinecie. 
Mam chwilę czasu, głów­
ny technolog Kuźni skoczowskiej 
i ustrońskiej kończy właśnie roz­

mowę z jednym z kierowników. 
Okazuje się zresztą,' że znam kie­
rownika, przy okazji więc wy­
mieniamy kilka zdawkowych spo­
strzeżeń na temat brydżystów. 
Szef mego znajomego spogląda w 
okno i po chwili zwraca się do 
mnie:

— Bryui kojarzy mi się ze 
służbą wojskową. W mojej jed­
nostce oficerowie namiętnie gry­
wali w brydża. Jeden z nich zaw­
sze ze swoją żoną. Nie było dnia, 
żeby się nie pokłócili o S groszy, 
a przecież zupełnie nie liczyli się 
z pieniędzmi. To odległe czasy.

Po chwili inż. Karol Smiłowski 
przerywa milczenie i uśmiechając 
się przepraszająco dodaje:

— Ale pani przyszła tu prze­
cież w określonym celu.

— Interesuje mnie pan, pzna 
życie, praca, pasje.

Mój rozmówca sprawia wrażenie 
trochę zakłopotanego. Po niedłu­
gim czasie decyduje się jednak 
na opowieść o sobie, uporczy­
wie przy tym omijając wszystki*  
formy pierwszej osoby liczby po­
jedynczej..

— ...42 lata w zakładzie — roz­
poczyna. — Najpierw pracowałem 
w Kuźni ustrońskiej, podobnie 
jak mój ojciec... Nie mogliśmy go 
namówić, by poszedł na emerytu­
rę. Był frezerem, a potem praco­
wał w dziale gospodarczym. Fa­
bryka wtedy miała własne konie 
i grunty orne.

— Więc rodsinne zamiłowanie 
do kuźnlctwą?

— Tak, moi dwaj synowie po­
szli w nasze ślady. Starszy ukoń­
czył AGH i pracuje w ośrodku 
badawczo - rozwojowym FSM w 
Bielsku, młodszy kończy Techni­
kum Kuźnicze w Ustroniu.

Ale wracając do rzeczy. Marzy­
liśmy o rozbudowie naszej jtarej 
Kuźni. Sprawa była trudna. Wła­
dze nie godziły się na nasze pla­
ny, podjęto bowiem «decyzję o 
rozbudowie Ustronia jako uzdro­
wiska.

— Mówi pąn: my.
— Tak, nie byłem przecież sam, 

a o rozbudowie zakładu marzyliś­
my wspólnie z ówczesnym dyrek­
torem Janem Jarockim.

— Marzenia zrealizowały się.
— I to bardzo szybko. Do bu­

dowy FSM — Zakładu nr 4 w 
Skoczowie przystąpiliśmy w ro­
ku 1064, a produkcja ruszyła w

— Przez długi esas, I w tym 
najtrudniejszym okresie, gdy rea­
lizowano inwestycję, był pan 
kierownikiem całości prac.

— Tak, a teraz pełnię funkcję 
głównego technologa i mam z 
tego powodu wiele satysfakcji. 
Wprowadzani« nowych rozwiązań 
technologicznych, nadążanie za 
postępem, prowadzenie gospodar­
ki materiałowej — to mniej wię­
cej zakres moich obowiązków. 
Muszę powiedzieć, że zwłaszcza 
w dziedzinie technologii mamy 
godne uwagi osiągnięcia. Z opa­
nowaniem produkcji niektórych 
elementów nie mogły sobie pora­
dzić bardzo cenione firmy zachod­
nie, a nasz sztab inżynierów upo­
rał się z ty.nk zagadnieniami. Zre­
sztą tak być powinno. Licencia 
zobowiązuje. Właściwemu produ­
centowi trzeba dorównać, a jeżeli 
się uda, to go przewyższyć.

— Wiedza zdobyta w szkole 
chyba do tego nie wystarcza?

— Ale swoje robią lata pracy, 
doświadczenie... W konkretnych 
wypadkach konieczne jest zsglą- 
danie do fachowej literatury, pu­
bliko« anej pi zeważnie w obcych 
językach. Żałuję, że znam tylko 
jęzjk niemiecki. Sporo interesu­
jących wiadomości ukazuje się 
bowiem w języku rosyjskim i an­
gielskim...

na wypoczynek. Trochę dokucza 
mi serce. Poza tym zaczyna da­
wać się we znaki czteroletni po­
byt w obozie koi, .entracyjnym A 
potem też przecież rue było łn- 
two.

Nie pytam o czas wolny, bo by­
łoby to chyba nietaktem, ale w 
sukurs przychodzi mi sam roz­
mówca. Wyjaśnia, że Jeszcze przed 
wojną ni miętnie grał w tenisa i 
jeździł na nartach. Po roku 1045, 
z uwagi na duże wyczerpanie fi­
zyczne, zrezygnował z nart. Pozo­
stał tenis, ale z racji narastają­
cych obowiązków zawodowych i 
on poszedł w odstawkę. Teraz, w 
chwilach wolnych, wraz z rodzi­
ną wsiada do samochodu i zwie­
dza Beskidy.

— My, mieszkańcy Ziemi Cie­
szyńskiej, mamy wielki senty­
ment do rodzinnych stron. Pani 
wie... kilkakrotnie proponowano 
mi nie byle jakie stanowiska po 
za regionem. Namawiano, bym 
przeszedł do warszawskiego „Ur­
susa”, ale to nie dla mnie. Tu 
moje miejsce i na to ni< ma rady.

Mam ochotę przedłużyć rozmo­
wę, ale czas nagli. Na odchodnym 
sympatyczny, brrdzo elegancki 
pan w średnim wieku zapewnia 
mnie, że jeszcze kiedyś wróć'my 
do rozmowy. Wierzę w to, bo inż. 
Smiłowsk1 to człowiek, który nie 
rzuca słów na wiatr.

Od 1 października zmiany regulaminu studiów

Więcej przywilejów i obowiązków
W OBECNYM ROKU AKA­

DEMICKIM wejdzie w ży­
cie nowy regulamin stu­
diów. Wprowadza on wiele 
zmian bardzo korzystnych dla stu­

dentów Ich sedno nie pole a Jed­
nak — Jak mo aia by sadzić na pod­
stawie pobieżnej leki iry nowego 
regulaminu — wyłącznie na ułat­
wieniach; większe uprawnienia po­
ciągają bowiem za sobą również 
zwiększone obowiązki i odpowie­
dzialność. Zmian tych zatem upa­
trywać należy przede wszystkim w 
przywróceniu właściwej treści sło­
wu „studiowanie”, które z istoty 
swojej oznacza przecież odpowied­
nią dozę samodzielności studiują­
cych.

Celem szkoły wyższej — jak gło­
szą odpowiednie przepisy — jest 
możliwie jak najlepsze przygoto­
wanie studentów do pełnienia przy­
szłych obowiązków oraz zapewnie­
nie im warunków wszechstronnego 
rozwoju osobowości. M. in. przez 
uczestnictwo w pracach naUkowo- 
b idawczych własnej uczelni, studio 
wanie wedhi" indywidualnych pla­
nów i programów studiów, możli­
wość uczestniczenia w “ajęci^ch in- 
nycn kierunków studiów oraz zgła- 
?~ania do wład : szkoły — za po­

re lni et wem Socjalistycznego Zwią 
zku Studentów PoJskich — postu­
latów odnośnie do planów studiów, 
programów nauczania oraz spraw 
związanych z życitm uczelni.

Studia indywidualne (wprowa­
dzone już nawiasem mówiąc w nie­
których uczelniach w latach ubie­
głych) polegają bądź na rozszerze­
niu "»kresu wiedzy w ramach stu­
diowanej specjalność., bi,Jf też na 
łączeniu dwu. lub więeej specjal- 
notet w obrębie jednego, lub dwu 
kierunków, oraz udziale studenta 
w pracach naukou o - badawczych. 
Mogą toJ prowadzić do skrócenie 
czasu studiów.

Nowy regulamin umożliwia rów­
nież studentom uczęszczanie na 
część lub nawet wszystkie zajęcia 
lat wyzLzych, względnie na wy bra­
ne zajęcia w innej 'zkole 1 zdawa­
nia egzaminów kończących te za­
jęcia. Student przodujący w nauce 
może się ponadto ubiegać o równo­
ległe przyjęcie na studia na Innej 
u zelni. Oczywiście, w takłeb przy 
padkach konieczna jest zgoda dzie­
kana, lub rektora uczelni, ale prze­
cież warunkiem podstawowym są 
chęci i wyniki pracy osoby bezpo­
średnio zainteresowanej.

Uczestnictwo aktywne
Nowy regulamin Jest zresztą kon­

sekwentny: wprowadzając przepisy 
korzystniejsze niż dawniej, obligu­
je znraz.m studentów do rzeteln i- 
go i poważne "o traktowania obo­

wiązków. Student jest np. obowią­
zany ni » tylko do uczestniczenia w 
zajęciach przewidzianych planem 
studiów, ale wręcz do aktywnego 
w nich uczestnictwa. Od stopnia 
aktywności na zajęciach uzaleznio 
ne zostało bowiem uzyskanie zaii- 
czcń, w tym również zaliczeń z 
przedmiotów objętych egzaminem, 
natomiast za nie usprawiedliwione 
opuszczanie zajęć przewidziano 
sankcje, aż do skreślenia z listy 
studentów włącznie

W ścisłym związku z powyi -y- 
mi ustaleniami poeostaje instytucjo­
nalny system nagród 1 wyróżnun. 
który stanowi istotne novum wpro­
wadzone przez obecny regulamin. 
Poprzednio funkcjonowały w tym 
zakresie tylko oadzielne przepisy. 
Najlepsi studenci otrzymywać bę­
dą listy wyróżniające, nagrody rze­
czowe i pieniądze, brdą wplsywn 
ni do pamiątkowych ks.„B absol­
wentów szkoły itp. Wyróżniani bę- 
d. ponadto dyplomami, odzn ie«.»' 
mianu oraz honorowani w inn 
sposób.

Rok akademicki 
bez semestrów

Bardzo korzystna. Jeśli Idzie o 
zwiększę ile s, modzlelnoi'. studen­
tów, Jest organizacja roku szkolne 
go. Poprzednio obowiązujące regu­
laminy precyzowały dokład lie 
wszclkii terminy istotne dla życia 
uczelni i toku studiów. Nowy — o- 
kreśla jedynie, że rok *krd»mickn  
rozpocząć >ię ma ni< później niž 1 
p»zdziernlKa 1 ma trwać do 30 
września następnego loku kalen­
darzowego, ustala dolną granic« 
trwania sesji f: un nacyjnych oraz 
gwarantuj studentem wakacje zi­
mowe. wiosenne i letnie, trwał ice 
nie krócej niż 6 tygodni, r tym 4 
tyioonie nieprzerwanych wakacji

mich. Okresem zaliczeniowym 
będzie obecni« rok, a nie — Jak 
dotychczas — semestr.

Oznacza to, że Cuchaczu którzy 
nie zaliczą egzaminów przewidzia­
nych w sesji zl.nowej, nie będą 
skreśleni z listy studentów, ani też 
zobowiązani do powtarzania roku. 
Muszą natomiast zdać wszystkie 
eg sarniny w ciągu roku. Najbar­
dziej Istotne snaczjme mieć to bę­
dzie oczywiście dla świeżo upie­
czonych studentów, dla których 
pierwszy semestr stanowił zawsze 
najtrudniejszą przeszkodę: poty­
kało się o nia blisko 2i> proc, za­
czynających studia. Nowy regula­
min bardziej liberalnie traktu *e  
również egzaminy poprawkowe. Ó- 

senie hęozfe Je można zdawnj 
dwa razy, a nie Jak poprzednio tyl­
ko raz. Zniesione zost ją także u[- 
liczenia końcowe, które ntejedio- 
kr' tnle były w gruncie rzeczv do­
datkowym egzaminem. Maksymal­

na Ilość egzaminów w eiągu roku 
jk idemickiego ma wynosić ojltm. 
Wprowadzono przy tym zasadę, àe 
w uzasadnionvt h przypadkach dzie 
kar może»warunkowo zezwolić stu­
dentowi na uczęszczanie na zajęcia 
na toku wyouzym. mimo oblania ja­
kiegoś egzaminu Nieco inaczej rów 
nleż unormowana została sprawa 
urlopów dziekańskich i obowiązku 
powtórnego zaliczenia przedmio­
tów.

Uriopy dziekańskie
Z url ' łów korzystać mogą obee*  

nie studenci nie triko w przypadku 
chorob1', ale takz-1 z p< wod waż­
nych koliczności losowych i z ty­
tułu zagranicznych studiów prak­
tycznych. Studenta powtarzającego 
rok nie obowiązuje zdobywanie za­
liczeń pr edmiotów, z których o- 
trzx mał ocene dobři (1 w tym 
przypadku dziekan może z,.clnić od 
ponownego zdobywania zaliczeń o- 
soby, które uzyskały ocenę niższą). 
Może przy tym. za zgodą dziekzna 
brać udział w niektórych zajęci.’cL 
oraz przystępować do zaliczeń 1 
składać ( “maminy w tri tde urto- 
pu, przy czym odnosi się te rów­
nież i do zajęć nď ‘ępnego roku stu­
diów. Kon.jczn„ jest w tym mi J- 
scu infu~m icja, że dziekan, ud-.lr- 
Isjąc urlopu, może ze swaj .trony 
tikze nałożyć na Ttudnn*a  obowią­
zek uzyskania przez n.ego w trak­
cie urlopu określonych zaliczeń lub 
złożenia wskazanych egzaminów.

Rektor — ostatnia Instancja
Zwiększenie zakresu studenckich 

przj wilejów nie «y»ran. za w ni­
czym — ! to należy sobie < twarde 
powiedzieć — kompetencji władz 
uczelni. O wrzyrtklm, co dneje się 
na uczelni, włącznie z ustaleniem 
szczeblowego programu nawia­
nia, decyduje rektor. Jest on także 
o« ateczną inst incłą w rorr warh 
uct'1. zących wątpliwości 1 int< rr"-e- 
tacj przepisów nowego regulaminu 
studiów. Nie przypadkiem je inak 
we wsti >ie regulaminu zn, ilaztn się 
następujące sformułowanie: „Wszy­
stkie decyzjo, podejmowane w opar 
clu o przepiss regulaminu, nowi li­
ny wypływać ze zrozumenia po- 
‘rzeb, praw i obowiązków młodzie­
ży akademickiej i muszą być zgod­
ne z dobrem społecznym 1 zasada­
mi współżycia w poleczeń itwie so- 
cjali stycznym”. Mówi to nnileniel o 
motywacjach przyjętych za nad­
rzędne w nowym regulaminie

Będzie on obowiązywał od nowe­
go roku akademickiego we wszy-t- 
kleh szkołach wyższych, z w^iąt- 
kiem akademii meoy-znych. szkół 
artystycznych, morskkh 1 wycho­
wania fizycznego.

REDAKOI
Motel tylko z nazwy

Cheiałbym przeditawU kilka 
uwag na temat pracy „Motelą” 
w Ustroniu-Po’anfe. W pokoju, 
u> którym mieszkaliśmy, nu 
można było otworzyć okna, nie 
można też było zamknąć drzwi 
w:ji ciowych

W recepcji, w której rzadko 
ktoś bywał, brakowało dwóch 
tzyb, tak źe woda deszczowa 
zalewała podłogę i firanki.

Toalet- pozostawiała tei wie­
le do iycL eni~ Zdarzyło sią 
raz, te nie było śniadania. Za­
pytana o przyczyną kierow­
niczka odpowiedziała, ii po­
przedniego wieczoru personel 
urządził sobie l.bację i pomimo 
usilnego pukania do pokoi zaj­
mowanych przez pracowników 
nikt ni< raczył nawet odpowie­
dzieć.

Powiewa! sam proponowa­
łem, aby goicie zagraniczni za­
mieszkali władnie w Motelu, 
jako Polak musiałem sie ru­
mienić aa taki sian rzeczy.

^ś.«vstko to działo się w 
drugiej połowie lipea br. Opo­
wiadanie turystów, którzy zo- 
stawi’i sporą ilość dewiz, skła­
nia mnie do refleksji, czy aby 
nie uprawia się w Motelu an­
tyreklamy. Ogólnie przyjęte 
jest w świecie, źe Palaey to 
naród sośeim j.

Mam nadzieją, ie mój list 
przyniesie rezultaty i zmieni 
aktualny "tan rzeczy w ^Mote­
lu" pod Czcntorią.

Henryk OhUJKICZAK 
Gliwice

Niedote skoczowskiej 
gastronomii

Serdecznie sie uśmiałem, 
przeczyta- <szy „wyjaśnienie” 
WPPG Ustroń w sprawie baru 
v-’ecznego w Skoczowie.

Jako skazany na korzystanie 
z jego usług, przt kazuję mćf 
punkt widi ei ia.

Po długich latach (5-6) otwar­
to nar^zde rzekomy bar mlecz­
ny „Tryton", w którym poda Ir 
się pieczone -otaetwo i ro nkaml 
bu tki z mlekiem.

Dziwne, źo ten tak wytę 
knien], bar świeci pustkami. 
Lok-‘. rzeczywiście, nie posiada 
zaplerza, natomiast yosiraa wy 
w trzon, narunki (sklepien i , 
bu irzą^zii w nim' p¥zyti >ną 
kawii niiś. Nat SmiOst w „Klu­
bowej", która «Iziesiątki lat pro 
sparowała jako dobra restaura­
cja, z obszernym zapleczem, 
widna, świetnie położona, urzą­
dzono z wielkim nakładem ko­
sztów kawiarnią kat. I. Obecnie 
w tym wielkim zapleczu przy­
rządzą się kawę, herbatę, a cza­
sem otwiera puszką z szynką. 
Nie wiem, ksc potrafiłby udo­
wodnić, te decyzje tąą‘ck głów 
od ga .Ironomü nie są koślawe.

Jeśli chodzi o bar mleczny 
,fikoczovilanka", to jest on zu­
pełnie uboczu i daleko mu 
do iwietnofci lokalu, jaki on­
giś prowadził PSS.

Ciekawe jest takie, ie np. w 
„Staromiejskiej” eząsto nie 
sprzedaj iię piwa, a z wódek 
ofiaruje się klientom drogie ko­
niaki, zaś w oknie tejże restau­
racji wisi — na peśmietoisko 
ehyba — napis a staro,, ilrkich 
d"niaeh i że (o Je^uM zakład bie 
rze udział w konkursie na naj­
lepsze polskie potrawy.

Jeśliby kiedyś szlachetni re­
daktorzy pragnęłi w Skoczowie 
przekąsić, to radzą, nieco ca 
miastem, niesławną goepod*  ..Dy 
bla" prowadzoną przez GS w 
Skoezotoie.

Pragn«“ Jesreze tylko zwr/r-ć 
uwagę na nlritoreeeznef~ nazwy 
„Tryton". Jest ona od lat nrry- 
piscna do Domu Kultury. IV cd 
n«/m miasteczku jedna naztia 
dla dwt- instytucji — to za wie­
le. Nic dziwnego, że do „Trr-f-- 
na”, tego od kultury, przy«i’"żą 
etoe pł crone -otaetwo, przezne- 
ezont dla „Trytona” tego od 
gas*ronomfi.

Edward BfS7OWSKI 
Skoczów

SLADEM 
/MSZWWl 

\lNTEKWENCJi
• Odzie są skirvikii Skarga 

Jest uzasadniona, jednak dosta­
wy skrzynek pocztowych 18-prze- 
gródkowych typu „Hermes” s o- 
granlczone. Uc ynl się wte ystko, 
aby w niedługim czasie dokonać 
instalac i „Hermesów” w nowo 
o ii tthych blokach mieszkalnych 
..Cieszynianki” — Obwodowy 
Urzc.d Pocziowo - Telekomunika­
cyjny w Cieszynie.

V W odpowiedzi A. 1 S. Boj*  
<lom: ' 'o -twierdr" nlu słuszności 
larzutow niezatrzymania aię auto­
busu na prz.vs.anku w Puńcowie. 
Dyrekcja OTd’ialu przej rasza 
wyżej wymienionych pas' żerów 
oraz inforrwje, te. kierowcy u- 
dziclono upomni mla i os"rze inia 
na pr: yszlość - WP PKS Oddział 
w CIcs*vnie.
• Nowa osobliwość nasze« o 

zbioru: Załodze przypomniano o 
konieczne ici kontrolowani! bute­
lek przed napi łnianlcm 1 podjęto 
dtc;»ję o po'raceniu S proc, pre­
mii uznaniowej za miesiąc sier­
pień — „Społem” W SS Oi dział 
„Konsum Robotniczy” w Cieszy­
nie.
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Chodziłam długo, póki całkowicie nie opadłam z sił. Tylko 
laska pomagała mi utrzymać się na nogach. Było mi wszyst­
ko obojętne i, wyszedłszy z lasu na wielką polanę — całko­
wicie odkryty stok góry miał jakieś półtora kilometra — 
poszłam wprost przi d siebie. W dole, na drodze, zatrzymy­
wali się ludzie i patrzyli w moim kierunku. Nie wiem, gdzie 
była w tym ezasie policja... Na wszelki wypadek odbezpie­
czyłam rewolwer.

Zobaczyłam na polanie kobietę, która pasła krowy. Posta­
nowiłam z nią pomówić. Podeszłam do niej, upadlam na zie­
mię, popatrzyłam jej w oczy i, nie mając sił, by powiedzieć 
choć słowo, rozpłakałam się, przylgnąwszy twarzą do ostrej, 
suchej trawy. •

— Dlaczego pani płacze? — spytała kobieta.
Unosłam głowę, spojrzAłam na nią. Cóż tu powiedzieć? ' 

O co spytać? Może wie, gdzie są pai tyzanci? A może popro­
sić o kawałek chleba?...

Nagle kobieta, jakby czymś przestraszona, odwróciła się 
ode mnie i szybko popędziła krowę. Dlaczego? Dlaczego po­
szła? Czyżby nie widziała, że jestem chora...

Dopiero w pół roku później miałam się dowiedzieć, że 
przestraszyła się rewolweru, który wystawał z moje, kiesze­
ni. Kobieta, dobra i prosta, chciała mi pomóc, ale zobaczyw­
szy rewolwer, zlękła się i odeszła. Tak więc pozostałam w jej 
pamięci zapłakana i chora — szary kłębek na gołym zboczu 
góry.

Wstałam i poszłam w las, na swoje posłanie. Sen zwą.ił 
się na mnie jakiś ciemny i ciężki. Budząc się, mocniej zaci­
skałam w ręku rewolwer. Żeby mnie tylko policja nie na­
kryła śpiącej! Od gorącego oddechu spękały wargi. Nieskoń­
czony wydał mi się mrok niepamięci mrok nocy...

Nadszedł szós‘y dzień. Znów dobrnęłam do ścieżki i czeka­
łam. Pokazał się ten nam mężczyzna z torbą w ręku. Nie 
miałam innego wyjścia, więc postanowiłam zaryzykować. 
K.edy podszedł bliżej, wyjrzałam ■spoza drzewa i powiedzia­
łam cicho:

— Proszę pana.„
Zatrzymał się i. i ozgladnąwszy się wokół, pobiegł do mnie.
— Co pani robi? Pani wie, co pani robi? Wszędzie pani 

szukaja, a pani tak blisko drogi! Policja wszędzie węszy! Na 
słupach we wsi wiszą ogłoszenia, podano pani rysopis. Ns 
dole stoi koło ścieżki policjant i sprawdza, co ludzie niosą do 
lasu. — Michał (tak nazywał się mój nowy znajomy) pokle- 
peł się po kieszeniach i pokazał torbę, w której znajdowały 
się dwa placki i kawałek sera. — To wszystko choć czeka 
mnie całodzienna harówa. Więcej nie pozwalają z sobą za­
brać. Spodziewają się, że głód zapędzi panią do kogoś we 
wsi... A partyzanci jak panią szukają! Wszystkim swoim lu­
dziom rozkazali panią odnaleźć...

Potem, kucnąwszy w krzakach, siedzieliśmy ramię w ra­
mię.

Ł Aleksandra anisiaaowa

*

y rtUM ROBERT OANtl

Michał mówił szeptem:
— Zdjęli z drzewa pani spadochron, panno Asiu.
— A o moich kolegach pan czegoś nie słyszał?
— Nie. Na razie nic.
— Dziwne,
— A ilu było tych... waszych?
— Byli jeszcze... Proszę powiedzieć, partyzanci są gdzieś 

w pobliżu?
— Oczywiście że są. Jeszcze dziś o nich rozpytam. Tylko 

proszę się nigdzie nie oddalać. Proszę jeszcze trochę pocze­
kać Jak się pani, Asiu, udało uniknąć obławy?

— Jakiej obławy?
— Gdy pani uciekła, policjanci 1 żołnierze — było ich chy­

ba z« stu — . przeczesali" las, w którym się pani ukrym. 
Było sporo strzelaniny. Wszyscyśmy byli ciekawi, z czym 
powrócą. A potem się okazało, że pani nie znaleźli. Tylko 
spadochr on i plecak.

1

— Że urządzili na mnie obławę — to rozumiem. Ale dla­
czego mnie nie złapali — tego i ja nie pojmuję... Pomogły 
moje „wojskowe” fortele! Ale proszę mi »iowiedzieć, panie 
Michale, o radiostacji... nic nie mówiono?

— O jakiej radiostacji? Miała pani radiostację? Nie, nic 
nie mówiono A gdzie ją pani ma?

Wzruszyłam tylko h .icząco ramionami. Sama teraz nie 
wiedziałam, gdzie jest. Chyba da się odnaleźć drzewo, koło 
którego ją schowałam?

— Policja się przechwala, że szybko całą waszą grupę 
i majora złapią. Panią także... Najdalej za kilka dni...

Mii hał dał mi placki, które przyniósł. Był to jeden z naj­
szczęśliwszych dni w moim życiu. Znów nie byłam samo­
tna. Nadzieja szybkiego spotkania kolegów dodała mi otu­
chy, posiłek wzmocnił,

W nocy dzieci Michała przyniosły stary, podarty koiu*h,  
na podstawie którego nikt we wsi nie mógłby ustalić wła­
ściciela. Owej nocy miałam wrażenie, iż posłanie już nie ta­
kie twarde a ziemia niezbyt chłodna...

...Na czarnej, spalonej polanie tylko jeden zielony krzak. 
Siedzę pod krzakiem. Zaciska się policyjny pierścień Się­
gam po rewolwer i w żaden sposób go nie mogę wydobyć. 
Ale policjanci mnie otoczyli. Jeden z nich łapie mnie bru­
talnie za ramię, podnosi i mocno popycha. „Wpadłaś w koń­
cu. rosyjska suko1" Staczam się w dół...

Otwieram oczy i widzę, że Michał potrząsa mnie za ramię.
— Panno Asiu! Proszę się obudzić, panno Asiu! Tak psuli 

we śnie jęczała, że na drodze słychać. Jak można ukrywać 
się tak blisko drogi?!...

Tak, to był tylko sen! Jaki straszny sen! W żaden sposób 
nie mogę się uspokoić.

— Panie Michale, — nie mogąc się powstrzymać, plączę — 
panie Michale, proszę powiedzieć, gdzie są partyzanci?... Bo­
ję się tu ukrywać... boję się... Jestem chora. Nie mam jut 
sił. Niech pan powie, gdzie partyzanci?

Michał zaczął mnie uspokajać.
— Proszę się uspokoić, panno Aßiu. Nie trzeba płakać. 

Przeęież po to przyszedłem. Proszę zaczekać do wieczora, w 
dzień niebezpiecznie chodzić. Przyniosłem pani jeszcze chleb 
i mleko. A wieczorem iiiecn pani idzie w tę stronę, to naj­
wyżej godzinka drogi. Znajdzie tam pani dom, gdzie na pa­
nią czekają. Zaprowadzą panią stamtąd do partyzantów. 
Trzeba tylko zaczekać do wieczora.

— Dobrze, dobrze — odpowiadam.
Ale nie mogę czekać do wieczora. W pół godziny po odej­

ściu Michała zbieram się i, słaniając się i przemykając od 
drzewa do drzewa, zapuszczam w las. Po wielekroć się za­
trzymuję, odpoczywam. Ciągle boli głowa, odczuwam za­
wroty, słabną ręce, nogi. Mam ochotę położyć się i nia 
wstawać więcej. Niech się dzieje, co chce. Byle się położyć, 
odpocza. Wypróbowanym przyjacielem jest sękata pałka. 
Wspierając się o nią oburącz, lepiej wspinać się w górę 
Właśnie ona pomogła mi dotrzeć do zbawczego domu.

Wielkie zapadnięte oczy, ciemne podkowy pod nimi, zwi­
chrzone warkocze, długi, zniszczony kożuch przepasany ga­
łązką, zakasane rękawy, k.wał chleba na piersi pod kożu­
chem i rewolwer w ręku — właśnie tak podeszłam do drzwi 
domu. Zastukałam. Z izby odpowiedziano: „Proszę”. Otwar­
łam drzwi i zatrzymałam się na progu.

Kiedy minęły pierwsze hałaśliwe minuty spotkania, _ na 
drogę wysłano dla obserwacji dzieci. Zostałam nakarmiona 
i ukryta na strychu z sianem, gdzie miałam przeczekać do 
wieczora. Gdy tylko przyłożyłam głowę do poduszki, na­
tychmiast wróciły koszmary, straciłam przytomność. Szele­
szcząc sianem, zakradła się dę mnie młodziutka, jasnowłosa 
dziewczyna. Dała mi gruszek i śliwek, podarowała też je­
dwabną chusteczkę, wyjaśniając:

— Projzę zobaizyc, panno Asiu, tu są znaczki „H” i „B” 
— to znaczy: Helena Bojda. Możliwe, że się więcej nie spo­
tkamy, proszę więc wziąć chusteczkę i zapamiętać: Helena 
Bojda...

Potem znów straciłam świadomość... Zbudził mnie szelest 
siana. Czo'gal się ktoś duży i ciągle szeptał:

— Panno Asiu, gdzii pani jest? Panno Asiu, gdzie pani? '
— Tu testem — Było ciemno i znów zaczęłam się bać.
— Proszę wychodzić, panno Asiu. Czas się brać w drogę...

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

VKV DNIU DZISIEJSZYM tysią- 1111 ce polskich studentów roz- 
■■ poczynają nowy rok aka- 

demicki Inauguruje go tak­
że cieszyńska Filia Uniwersytetu 
Śląskiego. Po raz czwarty w jej 
progi wchodzą młodzi ludzie, pełni 
nadziei i oczekiwania na dzień ju­
trzejszy i następne, już dziś sięga­
jący myślą do chwili, kiedy magi­
sterski patent otworzy im drzwi 
wielkiego świata.

Z podobną nadzieją w nowy rok I wchodzi sama uczelnia i grono jej 
pracowników.

Minęły trudne trzy lata. Uczel­
nia nasza mocno rozsiadła się na 
bobrtckim podwórku. _ Wchłonęła 
miliony złotówek, miliony jeszcze 
zużyje, jeśli uda się zrealizować 
dalsze zamierzenia inwestycyjne. I 
tak być musi.

Ale w ciągu tych zaledwie trzech 
lat nie oszczędzono cieszyńskiej Fi­
lii drametycznych sytuacji i napięć. 
I ona musiała przejść przez tygiel- 
przemian struktury szkolnictwa 
wyższego. W efekcie — z kierun­
ków, które otwarto w 1971 roku, 
jeden już całkowicie przestał 
istnieć, a dwa dogorywają. Ich 
miejree zajęły nowe, kształ ące 
nauczycieli wychowania muzyczne­
go à wychowania plastycznego oraz 
organizatorów życia kulturalno- 
oświatowego.

Czy tak jest lepiej — trudno dziś 
przesądzać. Niewątpliwie zyskiem 
tego niełatwego okresu było wy- I walczenie dla uczelni stati u pla­
cówki o pełnych uprawnieniach 
dydaktyczno-naukowych.

' Boi CKiej Filii od samego po­
czątku towarzyszyło żywe zainte­
resowanie społeczne. Zarówno wła­
dze polityczne i administracyjne, 
jak i zakłady pracy potraktowały 
ją jako zjawiśko o najwyższym cię­
żarze gatunkowym na naszym te­
renie. Nie było problemu, którego 
dla uczelni nie dałoby się szybko i 
pozytywnie rozwiązać. Stała się ona 
przysłowiowym „oczkiem w gło­
wie” nas wszystkich, przytępiając 
nawet ostrość widzenia niektórych I oczywistych mankamentów, jak 
np. niepomierny rozrost admini­
stracji, pochłaniającej niczym bib­
lijny moloch lokale, tak przecież 
potrzebne do celów dydaktycznych, 
jak niepomiernie bogaty wystrój 
zewnętrzny uczelnianych komórek 
i ługowych, przy równoczesnym 
ciągle jeszcze niewystarczającym 
wyposażeniu gabinetów, pracowni 
1 zakładów, jak wreszcie trudne 
warunki dla kadry naukowo-dydak 
tycznej, stłoczone! w „kadłubkach” 
uczelnianego poddasza.

Jak więc powiedziałem, uczelnia 
była 1 jest naszą wspólną społecz­
ną troską. Ale istnieje czas brania Ii czas dawania. Nalaży przyznać, że 
władze Filii od samego początku 
sporo uwagi poświęcały sprawie 
pracy dla środowiska. Ponieważ 
jednak w opinii wielu ludzi Filia 
zamknęła się w swojej „bobreckiej 
wlieży z kości dłoniowej”, warto się 
sprawie przypatrzyć z bliska. Praw 
dą jest, ze rewolucji umysłowej 
nie doświadczyliśmy jeszcze, a i 
studencki ruch kulturalny nie dał

Nim otrzymają

indeksy
Dnia 23 września odbyła się w 

■ studenckim •. klubie „Panopticum” 
uroczystość wręczenia legitymacji 
członkowskich Socjalistycznego Zrze 
szenia Studentów Polskich. Uroczy­
stość zbiegła się z zakończeniem 
praktyk robotniczych.

Jak już inf .. mowaliśmy studen­
ci lat zerowych pracowali w tym 
roku przy budowie stołówki i re­
moncie akademika B. Dyplom uzna 
nia za wyjątkowe społeczne zaanga­
żowanie otrzymała studentka pier­
wszego roku Wydziału Pedagogiki 
Pracy Kulturalno-Oświatowej — 
Krystyna Wilczek.

Warto raz jeszcze przypomnieć, 
że podczas trwania robotniczych 
praktyk studenci lat starszych zor- 

j ganizowali dla swych młodszych 
' kolegów szereg interesujących im­
prez rozrywkowo-artystycznych z 
cyklu „Zahawa niemalże doskona­
ła” oraz — w plenerze — wieczo­
ry studenckich piosenek przy ogni­
sku. Wakacyjny sztab spisał się na 
medal. (j.l.)

o ibie znać w topniu, w jakim 
należałoby się tego spodziewać. W 
tych trzech latach muszą się liczyć 
drobne fakty i skromne poczyna­
nia. które zsumowane jednak do­
wolnie, przeczą kawiarnianej opir 
nii i krzywdzącym plotkom cie­
szyńskich taksówek.

Fakty zaś są następujące. Z miej­
scowych towarzystw społeczno-nau- 
kowych dwa działają w oparciu o 
pracowników Filii. Są to Oddziały 
Polskiego Towarzystwa Historycz­
nego i Towarzystwa Miłośników 
Języka Polskiego. Najwybitniejsze 
w ostatnich latach osiągnięcia wy­
dawnicze regionu cieszyńskiego, ta­
kie jak „Rocznik Muzealny”. „Pa­
miętnik Cieszyński”, czy monogra­
fia „Cieszyn” zrodziły się przy wal 
nym współudziale kadry naukowej 
uczelni. Im też zawdzięczamy pot 
pularyzację problematyki cieszyń­
skiej w „Zaraniu Śląskim”. „Zwro­
cie" czy chociażby w „Głosie Ziemi 
Cieszyńskiej”.

Pracowników uczelni można było 
niejednokrotnie spotkać na różnego

rodzaju wykładach, gdzie w cha­
rakterze prelegentów i dyskutan­
tów dzielili się swoją wiedzą i prak 
tycznymi umiejętnościami.

Bardzo owocnie rozwijała się tak­
że współpraca pedagcTiczna z pla­
cówkami oświatowymi. Jej efek­
tem jest przeszkolenie 80 proc, nau­
czycieli w zakresie posługiwania 
się nowoczesnymi technikami pro­
wadzenia zajęć z matematyki na 
poziomie elementarnym. Pracowni­
cy Filii bywali częstymi gośćmi w 
szkołach na zajęciach z wychowa­
nia w rodzinie socjalistycznej, a 
także na szkoli iłowych konferen­
cjach Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Wiele zrobili oni również 
w dziedzinie upowszechnienia po­
radnictwa pedagogiczno-psycholo- 
gicznęgo.

Filia wystąpiła z szeregiem uda­
nych inicjatyw muzycznych. Do tra 
dycji przeszły doroczne koncerty 
muzyki i słowa, z początku ubogie 
i jakościowo skromne, a ostatnio 
wykazujące wyraźny postęp na dro­
dze ideowo-artystycznego rozwoju.

Za udaną uznać można także akcją 
otwartych wykładów muzykologi­
cznych oraz zainicjowanie sympo­
zjów naukowych pod nazwą „Sile­
sia cantat”. Wartością sama dla 
su bie jest już dzisiaj chór akade­
micki „Harmonia’ , reprezentujący 
równocześnie Cieszyn i Uniwersy­
tet Śląski na licznych występach w 
kraju i za „Taniną.

Wolno, ale systematycznie w cie­
szyński krwioobieg wchodzi kieru­
nek wychowania plastycznego. Ma 
on już za sobą pierwsze próby pu­
blicznego wystawiania obrazów i 
rzeźb. W trakcie realizacji są wol­
no tojące elementy dekoracyjne, dla 
których Cieszyn z pewnością znaj­
dzie właściwe miejsca.

Swój czas dawania posiada także 
studencki ruch młodzieżowy, szaze- 
gólnie harcerski. Są obecnie wszel­
kie szanse, aby w uczelni powrtai 
mocny ośrodek szkoleniowy, z peł­
nym zapleczem naukowym i in­
struktorskim. Warto na tym miej­
scu przypomnieć kilka ważniej­
szych inicjatyw słuchaczy Fini. 
Teatrzyk „Bajka" systematycznie 
realizuje spektakle dla dzieci młod­
szych, coroczne studenckie spotka­
nia teatralne nabierają już poza- 
reguonalnego charakteru. Tu mie­
szczą się także Cieszynalia i impre­
zy Międzynarodowego Tygodnia 
Studentów.

Owocnie rozwija się współpraca 
uczelni z miejscowymi zakładami 
pracy. Przykładów dostarcza „Cel­
ina”, „Termika”. a ostatnio także 
Cieszyńska Fabr-ha Farb i Dakie- 
ró.w. To oczywiście tylko przykła­
dy.

Nieskłonny do łatwego zachwj - 
cania się tym, co aktualnie istnieje, 
gotów jestem przyznać, że niemało 
już zrobione dla środowiska. Ale 
czas leci szybko i to, cc dziś u- 
warunkowane raczkowaniem samej 
uczelni — wydaje się dobre, jutro 
może być niewystarr -ąjące. Dojrza­
ła np. sytuacja, by zacząć wyda­
wać własna zeszyty naukowe, po­
dobnie jakość usług metodycznych 
wobec szkolnictwa podstawowego 
i średniego winna ulec zdecydowa­
nej poprawie. Mamy prawo spo­
dziewać się także, że właśnie Filia 
zapoczątkuje powstanie autentycz­
nego lokalnego ruchu muzycznego 
i plastycznego, a specjaliści od pe­
dagogiki pracy kulturalno - oświa­
towej, gdzie jak gdzie, ale właśnie 
tu, na miejscu, dadzą nam przy­
kłady wzorcowej organizacji, kame­
ralnych i masowycn imprez kultu­
ralno - artystycznych.

Ze społecznego kredytu zaufania 
i społecznych oczekiwań zdają so­
bie >prawę pracownicy uczelni i jej 
nowy kierownik, doc. dr hab. Anto­
ni Gładysz. Stabilizacja organiza­
cyjna zdaje się potwierdzać przy­
puszczenie, że Filia wstępuje w no­
wy etap swojej egzystencji, co 
winno ułatwić dalszy proces wy 
chodzenia na zewnątrz, a ściślej — 
proces integracji środowiskowej z 
ambicją inspirującą i kierowniczą 
w naszym cieszyńskim życiu umy­
słowym

Filharmonia z Koszalina po raz pierwszy u nas
Staraniem Cieszyńskiego Okrę­

gu Polskiego Związku Chórów 
1 Orkiestr, 2 bm. koncertować 
będzie w cieszyńskim teatrze 
Państwowa Filharmonia z Ko­
szalina.

Koszalińska Filharmonia, za­
łożona w roku 1956, posiada po­
ważne osiągnięcia artystyczne, 
zwłaszcza w zakresie upowszech 
nietnia kultury muzycznej. Zna­
na jest z udziału w wielkich ak 
cjach kulturalnych o zasięgu o- 
gólnopolskim, takich jak: Festi­
wal Planistyki Polskiej w Słup­
sku, Kołobrzeskie Wieczory Wio 
lonczelowe, Koszaliński Festiwal 
Organowy. Festiwal Orkiestr 
Symfonicznych w Ciechocinku, 
Festiwal Organowy i Muzyki 
Kameralnej w Kamieniu Pom., 
Festiwal Chóralny w Między­
zdrojach, Festiwal Pioseuki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu, Festi­
wal Chórów Polonijnych w Ko­
szalinie.

O tej działalności dużo po­
ci dębnych słów napisał red. Sier 
piński w „Życiu Warszawy”, jak 
również Jerzy Waldorff na ła­
mach ..Roliłyki” i niedawno w 
pn gramie telewizyjnym.

Motorem wszystkich inicjatyw 
iest |~.ierownik artystyczny Fil­
harmonii w Koszalinie, Andrzej 
Cwojdziński, który — co nas za­
interesuje — przed wojną mie­
szkał w Cieszynie.

W programie, oprócz trzech 
pieśni w wykonaniu Chóru Aka 
demickiego „Harmonia” z towa 
rzyszeniem orkiestry symf., u- 
słyszymy prawdziwe perły mu­
zyki polskiej: uwerturę „Bajka” 
Si. Moniuszki, koncert skrzyp­
cowy M. Karłowicza w wykona­
niu K. Jakowicza zaliczanego do 
czołówki polskich skrzypków, 
poemat symfoniczny „Step” Z. 
Noskowskiego oraz przebogatą 
w barwy dźwiękowe „Toccatę” 
B. Szabelsklego.

Repertuar więc zadowoli n!e 
tylko znawców tego rodzaju mii 
zyki. ale i tych, którzy mawiają 
że na „durach i mollach” się nie 
znają.

Przed tygodniem GZC pisał o 
koncercie: „...oby przyczynił się 
do wskrzeszenia popularnej kie­
dyś akcji tzw. Cieszyńskich Im­
prez Muzycznych".

Jako jeden z trzech współor­
ganizatorów tej akcji uważam.

ze było to zaproszenie dc wypo­
wiedzenia -się na ów temat. 
Chętnie, ale po jutrzejszej im­
prezie.

Na razie gołe fakty: Przed 
dwoma tygodniami zakłady pra 
cy, szkoły, instytucje otrzymały 
afisze z naszym apel o zgła­
szanie zbiorowych zamówień na 
bilety (47 adresatów). Oprócz te­
go wysłano 150 indywidualnych 
zawiadomień o koncTi n . W 
chwili pi. inia tej notatki (25. 91 
Urząd Miejski zamówił 6. Urząd 
Powiatowy 10, a CEI,MA 26 bi­
letów«) To wszystko!

Na marginesie wcale nie mar­
ginesowa uwaga. Impreza ta 
finansowana jest przez Koszalin, 
gdyż dochód ze sprzedaży bile­
tów przy 100 proc, frekwencji 
pokryje zaledwie koszt noclegów 
dla wykona wi ów. Czy więc te­
go rodzaju subwencja ud-zielcna 
Cieszynowi zostanie przez nas 
właściwie wykorzystana ; czy 
samorzutna inicjatywa kłlku 
działaczy kulturalnych spotka 
się ze społecznym odz- wem. ju­
trzejszy koncert pjkaże-

EMANUEL GUZIUB

• W NIEDZIELĘ, dnia 32
września br. w Siemiano­
wicach, Katowic ich, Pszo­
wie 1 Jastrzębiu Zespół 
Pleśni 1 Tańca Ziemi Cie­
szyńskiej uczestniczy! w 
tamtejszych uroczystoś­
ciach lokalnych dni kultu­
ralno-o wiatom i W naj­
bliższym czasie Zeapót za­
prezentuje swój program w 
audycji telewizyjnej pt. „Z 
teki toUclorystycznej Adol­
fa Dygacza”. a 4 paździer­
nika uświetni swoim wy­
stępem oficjalną uroczy­
stość „Święta MO” w Cie­
szynie. (z)
• W GALERII cieszyń­

skiej przy Rynku otwarto 
ostatnio bardzo interesują­
cą wystawę obrazów Alfre­
da Biedrawy, na której 
wyeksponowano około 39 
prac, głównie aktów. Orn- 
nlzatorem wystawy jc_t 
Muzeum w Cieszynie 1 Biu­
ro Wystaw Artystycznych 
w Katowicach. (z)
• URZĄD MIEJSKI W 

Wiśle przygotowuje folder 
tej miejscowości, który o- 
brazować ma całokształt

życie n.... sszkańców. Komi­
tet redakcyjny opracowuje 
takie m. in. tematy, Jak: 
klimat, fauna, flora, histo­
ria. folklor, turystyka, wy- 
poc nek itp. Wydanie tej 
publikacji przewidziano na 
rok 1975. (d)
• W DNIACH OD M DO 

22 WRZEŚNIA odbywało się 
w Białymstoku Ogólnopol­
skie Sympozjum Twórców 
Ludowych, w którym ucze­
stniczyła m. In. Emilia Mi­
chalska. Poetka z Pruchnej 
spotkała się również z czy­
telnikami w terenowych 
klubach „Ruchu” w mlej-
cowoi nach Gąski 1 Świę­

tajno. Jak nas poinformo­
wano, Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza postanowiła 
wydać tomik wierszy Emi­
lii Michalskiej w opraco­
waniu Rocha Sulimy. (g)
• NAJWYŻSZĄ NOTĘ za 

postępy w studiach medycz 
nych na Unlw rsytecle w 
Ottawie (Kanada) uzyskała 
Helena Margareta Marci­
nek, córka Bolesława Mar­
cinka z Cieszyna. Otrzy­
mała ona m. In. specjalne 
odznaczenie za wybitne 
wyniki podczas czterolet­
nich studiów. ponadto 
przypadł jej złoty medal 
dziekana chirurgii oraz tzw. 
Horner Medal za najlepsze 
wyniki na wydziale pedia­
tru. Pierwsze miejsce za­
jęła również w dziale epi­
demiologu oraz psychiatrii. 
Młoda, utalentowana lekar­
ka ncal się z zamiarem od­

wiedzenia Cieszyna, mia­
sta swego ojca. (x)

• KLUB PROPOZYCJI 
powiadamia uczestników 
imprez, że w związku z re­
montem lokalu „Nasz Ką­
cik” nastąpi kilkutygod­
niowa przerwa w organiza­
cji ipotkań piątkowych”.

<x)

u rodaków
gW
• ZESPÓŁ PIEŚNI I 

TAŃCA ZG PZKO „GÓR­
NIK” uczestniczył w 
„Dniach Gwarków Tamo- 
górsklch”, zd >byv<aj naj­
wyższe uznanie za kunszt 
artystyczny swoich wystę­
pów.
• ZESPÓŁ SCENÝ POL­

SKIEJ gośdl wybitnych 
publicystów 1 ■rytykó'» 
teatralnych z Polski. Ce­
lem spotkania była wzajem 
na wymiana poglądów na 
tematy teatrologiezne oraz 
pogłębianie wiedzy o życiu 
kulturalnym Polonii zaol- 
zlańsklej.
• W EFEKCIE REORGA­

NIZACJI ZG PZKO pow­
stały zarządy powiatowe 
Związku. Na czele Pawia- , 
towego Zarządu w Karwi­
nie stanął Józef Orszulik, 
zaś przewodniczącym Za­
rządu Powiatowego PZKO 
w Frydku-Mistku z siedzi­
bą w Trzyńcu został Gu­
staw Sajdek. (g)

• W CZESKIM CIESZY­
NIE zorganizowany został 
staraniem miejscowego 
Klubu Propozycji wieczór 
przyjaźni polsko-słowac­
kiej z okazji 30 rocznicy 
Słowackiego Powstania Na 
rodowego. Na ten temat 
mówił uczestnik SPN. mjr 
lotnli iwa, Josef Polak, na­
tomiast o XXX-leciu PRL 
wygłoll  obszerny referat 
poseł do Czeskiej Rady Na­
rodowej, wlcepicZ » Zarzą­
du Głównego Polskiego 
Związku Kulturalno-Ośwla 
towego w Czechosłowacji, 
dr Józef Macura.

*

• W FESTIWALU FOL­
KLORYSTYCZNYM „ŁOM- 
na 1974”, który odbywał 
się w dniach 14—IS wrześ­
nia, wziął m. In. udział 
Zespól Regionalny z Ko­
niakowa pod kler. Jana 
Kukuczki. W roku ubie­
głym w imprezie uczestni­
czył Zespól Pieśni 1 Tań­
ca Ziemi Cle szyń ikiej oraz 
Zespół Regionalny z Wi­
sły. Tegoroczny festwal 
poświęcony został 30 rocz­
nicy Słowackiego Powsta­
nia Narodowego. Wydano

z tej okazji publikację oko 
llcznościową, w której po­
mieszczono też artykuł 
Barbary Polaczkowej z 
Cieszyna.

00

• KRAJOWA AGENCJA 
INFORMACYJNA (KAI) w 
War rza wie zapr jzentowała 
w awoim serwisie uoionll- 
nym postać Rudolfa Szot- 
kowskiego, wybitnego dzia­
łacza z Istebnej, zmarłego 
tuż przed wybuchem dru­
giej wojny światowi ' Jed­
nocześnie przypomniano, że 
w Szwajcarii żyje 1 dzia­
ła jego syn, Władysław 
Szotkowskl. przygotowują­
cy do druku pamiętniki 
poświęcone swemu Ojcu.

IX)
• W OSTATNIM NUME­

RZE miesięcznika 2 mla 
Muzyczne ukazał eię arty­
kuł Władysława Oszeidy 
pt. „Śpiewajmy wszędzie”. 
Autor nawiązuje do publi­
kacji Boi—sława Bartosze­
wicza pt. „Dlaczego gorsze 
1 lepsze” 1 polemizuje z 
nim twierdząc, że z kultu­
rą śpiewaczą na naszym te­
renie nie jest wcale tak 
dobrze. Daje również kilka 
propr tvelf mogących r< 
Wnąf i rorpnw? r, ehnić za­
miłowania śpiewacze, zwła­
szcza w zakładach pracy

(JD
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Puchar przechodni 
przewodniczącego ZG ZSMW

Ogólnopolska impreza w Wiśle
Na stadionie wiślańłkiego „Star­
tu**  odbgty się ostatnio ogólnopol­
skie zawody w lekkiej atletyce o 
puchar przewodniczącego Zarzą­
du Głównego ZSMW, które były 
przeglądem «tanu posiadania lek­
koatletycznej młodzież« Zrzeszenia 
LZS.

Z przykrością trzeba , stwierdzić 
te po tegorocznym finale nie na­
suwają cię zbyt optymistyczne 
wnioski. Mierny poziom w więk­
szości konkurencji można chyba 
tłumaczyć niefortunnym terminem 
zawodów (w typt samym czasie 
odbywał się ostatni rzut ligi lek­
koatletycznej). Nic więc dziwnego, 
te reprezentacje poszczególnych 
województw przyjechały do Wisły 
w mocno osłabionym składzie. Nie­
które województwa po prostu zlek 
cewaiyły tę centralną imprezę.

Bezapelacyjne zwycięstwo od­
niosła ektpa poznańska. Z saty­
sfakcją trzeba odnotować postępy 
młodych lekkoatletów z Zielono­
górskiego, Białostockiego, Gdań­
skiego i Szczecińskiego. Właśnie w 
tych rejonach kraju najlepiej 
układa się współpracy pomiędzy 
klubami a szkołami rolniczymi.

Impreza wiślańska była« dobrze 
przygotowana i sprawnie przepro­
wadzona. Duła w tym zasługa 
działaczy LZS również z naszego 
powiatu.

Wyda je się, że w przyszłości na­
leży zreorganizować tę imprezę. 
Nie można przecież ograniczać się 
tylko do Jlnału centralnego, gdyż 
w ten sposób wypacza się masowy 
charakter zawodów. Trzeba więk­
szy nacisk położyć na eliminacje 
powiatowe • wojewódzkie, które 
w tym roku w wielu regionach 
wcale się nie odbyły. (cz)
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Zawody
Ponad 60 dziewcząt l chłopców z 

cąłego powiatu wzięło udział w za­
wodach latawców, które zorganizo­
wał na boisku Szkoły Podstawo­
wej nr 9 w Cieszynie miejscowy 
„Konsum Robotniczy". Impreza 
ieszyła się wielkim powodzeniem 

wśród dzieci i starszych, którzy li­
cznie przybyli, aby podziwiać po­
kazy latawców.

Uczestnicy zawodów startowali w 
dwu kategoriach: latawców pła­
skich i skrzynkowych.

W grupie pierwszej wyróżnili się:

latawców
Czesław Szlaner (SP—4 Cieszyn,) 
Eugeniusz Bardzik (SP Kiczyce), 
Jan Malik z tel samej szkoły. Je­
rzy Bury (SP Goleszów), Kazimierz 
Bestwina (SP Istebna — Zaolzie), 
Tadeusz Sajdok (SP—9 Cieszyn) 1 
Piotr Kula (SP—6 Cieszyn).

N-tomlast w latawcach skrzyn­
kowych wyróżnili się: Krzysztof 
Popek 1 Wacław Cieślar ze Szkpły 
Podstawowej nr 5 w Cieszynie.

Najlepsi reprezentować będą cie­
szyński WSS na zawodach woje­
wódzkich. (ci)

OGŁOSZENIA
DROBNIE

SPRZEDAM samochód ciężarowy — 
wywrotkę z silnikiem Diesla. Wiado­
mość: Cieszyn, tel. »-58. g-19261
FIATA 12Bp 13N. rek produkcji 197*  
— sprzedam, wiadomość: teł. 19-50. 
w godzinach wieczornych. I-1925S
SAMOCHÓD P-70 — tanio sprzedam 
(silnik zapasowy). Oferty kierować 
do Redakcji pod „P-70". g-182so

SPRZEDAM stano. — Józef Rakus 
Ustroń Lipowiec 241 (koło Zawodzie): 

_8-18257
SPRZEDAM łóżko piętrowe dziecin­
ne oraz wózek głęboki. Cieszyn, Sw. 
Jerzego 11, m. 31. g-10258

M-4 spółdzielcze w Wodzisławiu _
zamienię na M-3 w Cieszynie. Marta 
Szczugiel, Puticów 14, p-ta Dzlęgle- 
1ÓW. g-16255
WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
T"ki?n ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Kolińska. Bielsko. 
Magl 14 (boczna Krasińskiego).

g-21600

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W CIESZYNIE

podaje do wlad«noícl, tę
ADMINISTRUJE SCHRONISKIEM DLA BEZDOMNYCH 

PSÖW 1 KOTÖW,
znajdującym się przy ul. Kościuszki nr 91 — „Pikiety* ’, któ­

re jest czynne codziennie od 9 do 17.
Zwierzęta te, szczególnie psy, mogą być odstępowane oso­

bom prywatnym, zainteresowanym w ich nabyciu. Psy, 
które ile znajdą właściciela w ciągu 14 dni od chwili umie­
szczenia w schronisku, są zgodnie s przepisami, likwidowa­
ne. W związku z powyższym Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami, s którym MPGK współpracuje, apeluje o zgła­
szanie się chętnych, celem odebrania psa ze schroniska.

141far

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W CIESZYNIE, ut Kraszewskiego 13

OGŁASZA ZAPISY NA KURSY:
biurowi>ści 1 maszynopisma, spawania elektrycznego i ga­
zowego, radlotelewlsyjny, palaczy ca, kierowców wózków 
akumulatorowych, obsługi dźwigów

em kwalifikacyjne w różnych zawodach na zlecenie 
sakładów pracy.

Informacji udziela Ośrodek Szkoleniowy ZDZ, Cieszyn, 
ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-55 142kr

PKP LOKOMOTYWOWNIA 
W ZEBRZYDOWICACH

przyjmie do pracy:
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH JAKO 

PALACZY PAROWOZÖW
— ROBOTNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH (metalow­

ców) lub ABSOLWENTÓW szkół średnich ogólnokształ­
cących i zawodowych jako pomocników maszynistów pa­
rowozów z możliwością objęcia po odpowiednim stażu 
stanowisk maszynistów lokomotyw parowych, spalino­
wych lub elektrycznych

Przed objęciem pracy na powyższych stanowiskach pra­
cownik odbywa wymaganą praktykę i składa egzamin. Od 
kandydatów wymaga się dobrego stanu zdrowia.

Dojeżdżającym zapewnia się bezpłatny, codzienny dojazd 
koleją do pracy. Są też możliwości zakwaterowania w kwa­
terach prywatnych.

I39kr

NOWY PAWILON SPORTOWY 
W KOŃCZYCACH MAŁYCH

Już ponad 3 miesiące służy sportowcom z Kończyc Małych pawi­
lonik sportowy, który wybudowane w czynie społecznym, syste­
mem gospodarczym, w rekordowym czasie 4 miesięcy. W obiekcie 
tym znajdują się szatnie, magazyny na sprzęt, łaźnie, świetlica i sa­
nitaria.

Pawilon kosztował 300 tys. złotych. Przy lego budowle najbar­
dziej zasłużyli się: dyrektor miejscowej szkoły Zy-munt Mikołaj­
czak, Ludwik Ssosypka, Karel Szuster, Rudolf Brachaczek, Karel 
Spandel, Henryk Piekar, Alejsy Papreta, Tadeusz Węglors. Włady­
sław Gołka, Ludwik Krzempek i Władysław Wldenka oraz sportow­
cy miejscowego LZS | członkowie ORMO.

Jeszcze w tym roku boisko zostanie odrodzone. Zarówno z pawi­
lonu sportowego jak i boiska, które aa usytuowane w nobliźu miej' 
scowej szkoły, korzystać będzie młodzież. W nrzyszłoścl sportowcy 
z Kończyc Małych pragnę pomóc w wybudowaniu przy szkole uni­
wersalnego boiska asfaltowego oraz bieżni i skoczni. Będzie to lesz­
cze jeden dowód dobrze układające] się współpracy na linii szko­
ła — klub. Oby było takich przypadków jak najwięcej. (cz)

PIŁKAN02NA« PIŁKA NOŻNA
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Ze imiennym szczęściem grali na­
si reprezentanci w tej Klasie. Dosko­
nale spisa! się Cukrownik Chybie 
który po serti niepowodzeń zanoto­
wał wysokie zwycięstwo nad Beski­
dem Bielsko, bowiem at 7:3 (3:0). 
Bramki dla zwycięzców strzeUU: 
Stalinach — *.  Bambach — 1, oraz 
Stach i Nowy po Jednej. Gospodarze 
mieli jeszcze jedną szanse do strze­
lenia gola, jednak Matlocn nie wy­
korzysta! rzutu karnego.

KS Cieszyn po szybkim meczu 
uległ GKS jastrzębie 0;2 (6:1). Spo­
tkani« to mogio się podobać, szcze­
gólnie w pierwszej połowie, kiedy 
drużyna cieszyńska grała „z sębem" 
Po zrmante stron, lepszymi beqsrza- 
cznle byli goście.
1. Górnik Kostuchna 
s GKS Jastrzębia

C • 13:4 
C • 13:3

3. GKS Tychy • 3 8:3
4. Borynla Zory • 1 13:7
5- záemowlt Lędziny « t 8:B
0. Górnik Knurów • 8 11:11
7. Grunwald Halemba 8 8 8:8
8. LZS Łąka « ■ 8:13
0. KS Ciessya ■ 8 7:18

10. Walcownia 8 4 3.B
U. Cukrownika CbyMa 8 z 11:1«
13. Beskid Bielsko 8 8 T:U

KLASA — A
Trwa zwycięska passa skoosowskie- 

go Beskidu. Ostatnio drużyna ta wy­
grała kolejne spotkanie s rezerwę 
BBTS Bielsko 3:2 (1:1). Goście dwu­
krotnie obejmowali prowadzenia, jed­
nak gospodarze wyrównywali z cel­
nych « rzalóv Alolzaąo Fołtyna. 
Trzecią bramkę dla Beskidu sdobyt 
Dąbrowski.

W meczu Kuźni Ustroń s LZS wi­
cher Ksczycs zanotowano remis 3:3 
(1:8). Na 7 min. przed końcem spo­
tkania, gospodarze prowadziU leszcza 
2:S (Leśniak i Kocjan), ale wicher 
wyrównał ze strzałów Tomali i Han­
dels.

W pozostałych meczach Klasy A 
padly następujące wyniki: GKS Pnló- 
wek — Wisła Strumień l:s. LZS Ko­
morowie« — Orze! Zabłode 8:1 (1:1). 
Bramkę dla pokonanych zdobył Ja-
nik. BKS Bielsko — LZS Bojszowy
0:0, Walcownia Czechowice — Górnik
Czechowice 0:0 i Elektrostal Cucho-
wice — Iskra Pszczyno 1:0.
1. Beskid Skoczów ■ 18 1B1T
3. BKS Bielsko s 8 13:«
3. GKS Pnlówek 8 ■ 13:7
4. Iskra Pszczyna 8 • 8:4
0. BBTS Bielsko S 7 10:8
o. Górnik Cznchowica 8 ł 7:1
7. Wisła mumii 8 7 8:1
8. Elektrostal 8 8

KLASA — B

». LZS Bojszowy • 8 4:4is. Kuźnia Ustroń 8 4 7:1111. LZS Komorowie« « « 7-1113. Orzeł zablocie 8 4 8:1413. LZS Kaesyce 8 3 7:3114. Walcownią 8 1 1:12

Zebrzydowice 3:0, Beskid 
LZS Kończyc« Mele 4:3.

W meczach Klasy B padly nastę­
pujące wyniki: Błyskawica Drogo­
myśl — KS Cieszyn 3:1. Olza Pou 1- 
adów — Olimpia Goleszów i:i, LZS 
Kończyce Rudnik — Spójnia Marklo­
wice 1:3 LZS Simorads — LZ5 Ba­
ków 0:3, LZS Pruchna — LZS Niero- 
dzim 3;X Beskid Brenna — Kolejarz ... -------- Skoczów —
1 LZB Bąków
3. LZS Marklowic«
3. LZS Drogomyśl
4. KS Cieszyn
0. LZI Nierodaim
0. Olzo pogwizdów
7. Beskid Skoczów
• LZS Pruchna
0. LZS Simoradz

U. LZS Kończyce R.
U. Beskid Brenna
13. LZS Kończyce IŁ
13. LZS Zebrzydowice 
M Olimpia Goleszów

8 10 13:0
s 8 18:8
6 7 20:13
0 7 11:0
0 7 13:11
Z 7 15:17
5 7 12;14
5 7 8:13
0 8 14:10
0 3 13:13
0 4 11:7
0 3 3:3
5 1 9:1*
S 1 7:30

Widu spośród odwiedzają­
cych nasze Beskidy nie bardzo 
wie- albo nie chce wiedzieć, 
czym zą lasy w rzędzie obiek­
tów przyrodniczych Bardzo 
często natomiast pobyt swój 
uważają za jedyną okazją da 
wyładowania nadmiaru swej 
energii lub do wyzwolenia bar 
barzyt.sktch instynktów nisz­
czycielskich.

Najpospolitsza ze szkód wy­
rządzanych przez wycieczko­

wiczów — to masowe obłamy­
wanie gałęzi i pędów na bu­
kiety czy dekorowanie samo­
chodów, zrywanie roślin t 
kwiatów (często chronionych), 
bezmyślne niszczenie grzy­
bów, wycinanie napisów na 
pniach drzew, zabijanie poży­
tecznych placów, zanieczysz­
czanie i zagracanie górskich

Pasjonująca walka
na trasach Rajdu Wiślańskiego

N
iezwykle pasjonujący 
był tegoroczny XXIV Mię­
dzynarodowy Rajd Wiślański, 
który «tanowi! tednocseśnle 
czwartą eliminację do mistrzostw 
Polski. Triumfatorom tej udanej 

imprezy była załoga olsztyńskiego 
Stomilu, jadąca w składzie Błażej 
Krupa i Jerzy Łandsberg. Druga 
na mecie zameldowała cię para An­
drzej Jaroszewicz — Jarosz Wojty- 
n«.

Zawodnicy d brylowali niepo­
dzielnie na całej trasie rajdu, w 
którym brało udział ponad 50 za­
łóg c Republiki Federalnej Nie­
miec. Szwecji i Polski. Tegoroczną 
impreza należała do bardzo trud­
nych, szczególnie c uwagi na de ac- 
1 mgły. 881-kilometrcwa trasę, na 
której było 14 specjalnych odcin­
ków I dwlu premie górskie na Ku- 
balonce i Salmopolu, wymagała od 
załóg nie tylko wysokie*  techniki 
Jazdy, ale również znajomości na­
wigacji i taktyki.

O zwycięstwie załogi olsztyńskiej 
zadecydowała lepsza postawa na 
próbach górskich, gdzie Krupa po­
kazał cały swój kunszt mistrzow­
ski. Jemu też przypadła nagroda 
»pecjalna im. Inł. Witolda Palow­
skiego.

W Rajdzie Wiślańskim brały u- 
dzial również dwie załogi cieszyń­
skie. Para: Alojzy Orawieo — Ja­
romin Najda, jadąca na „Fiacie 
001” zajęła trzecie miejsce w kla­
de 1 i 2 w grupie 1. Natom.ist za­
łoga Mieczysław Kloesek — An­
drzej Kapitan, jadąca na Traban- 
ce 801. wycofała się z rajdu z po­
wodu defektu silniki'

A oto klasyfikacja generalna raj­
du: 1) Krupa — Łandsbera na Re­
no Gordini (Olsztyn) — 8374,6 pkt, 
2) Jaroszewicz — Wojtyna na Fis­
ole 1800 mc (Warszawa) — 3478,6 
pkt., 3) Lattari —■ Szrsmowski na 
Alfa Romeo (Warszawa) — 3561,8 
pkt. (cz)

Koszykarze KS Cieszyn (na zdjęciu) jui 2 hm. rozpoczynotq ig.î'.-zow- 
skie boje w Lidze Okręgowej.

Tydzień pod koszem
Przez tydzień byliśmy świad­

kami wielu ciekawych imprez 
propagujących koszykówkę. 
Odbywały się one w Hali 

Sportowej przy Al. J. Łyska w Cie 
szynie i zawsze gromadziły kom­
plet widzów. Turniej rzutów wol­
nych przy muzyce jazzowej (Bas­
ketball — Jazz) wygrał koszykarz 
z Cieszyna Leszek Brocskowski 
przed Jackiem Skwarkiem z Polo­
nii Bytom. Dalsze miejsce zajęli 
zewodnicv KS Cieszyn: Jusy Du­
dek, Andrzej Cłom pa i Zbigniew 
Gocie k.

W turnieju mini — koszykówki 
zwyciężył zespół ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 w Cieszynie przed 
SP—4 i SP—9 Cieszyn.

Niezwykle ciekawy był pojedy­
nek oldboyów pomiędzy koszyka­
rzami Trzyńca i gospodarzami. Zwy 
ciężyli zawodnicy Cieszyna 71:62 
(41:35), zdobywając najwięcej punk­
tów dzięki Wiśniewskiemu — 32, 
Gawlasowi — 14 i Ondrzekowi — 
10.

Głównym momentem imprez ty­
godnia koszykówki był turniej dru­
żyn seniorów o Puchar Polvidu, w 
którym wystąpiły zespoły Hutnika 
Kraków, TJ Trzyniec, reprezentacja 
Śląska juniorów i KS Cieszyn.

A oto wyniki spotkań turniejo­
wych: Hutnik Kraków — KS Cie­
szyn 68:54. TJ Trzyniec — repre­
zentacja Śląska 111:85. W meczu o 
trzecie 1 czwarte miejsc^ reprezen­
tacja Sjąska pokonali. KS Cieszyn 
86:64, a w finale Hutnik Kraków 
wygrał po dramatycznym meczu z 
TJ Trzyniec 92:72.

Z okazji jubileuszu sekcji koszy­
kówki KS Cieszyn, dwaj działa­
cze: Marek Gewiss i Edmund On- 
drseka otrzymali Srebrne Honoro­
we Odznaki Polskiego Związku Ko­
szykówki.

W sumie tydzień wrażeń pod ko­
szem należał do bardzo udanych. 
Potwierdzeniem tego mogą być peł­
ne trybuny podczas wszystkich Im­
prez jubileuszowych. Najlepsi o- 
trzymali nagrody ufundowane 
przez Konsum Robotniczy, Pol vid, 
KKFiT, DKF Fafik. Za orfanil i- 
cję tej pięknej Imprezy należy 
szczególnie pochwalić jej inicjato­
rów i głównych organizatorów: 
Józefa Goćka, Jerzego Szmajdę, 
Marka Gawlasa, Edmunda Ondrze- 
ka i Janusza Kunlssa.

Hobbystom podajemy, że z oka­
zji jubileuszu Sekcja koszykówki 
KS Cieszyn wydała okolicznościo­
wą publikację. (cz)

Jut Jutro podopieczni trenera 
Kunisza rozpoczynają mistrzowską 
batalię w Lidze Okręgowej me­
czem ze Zgedą Rlełszowiee, który 
odbędzie się w Cieszynie o godz. 18 
(Hala przy Al. J. Lvska). Natomiast 
6 bm., równu : w Cieszynie, o go­
dzinie 17,30 KS Cieszyn gra z GKS 
Dąbrowa Górnicza

A oto terminarzyk rozgrywek 
rundy jesiennej:

12 października: KS Cieszyn — 
Polonia Bytom

19 października: Rozwój Katowi­
ce — KS Cieszyn

26 października: ROW Rybnik — 
KS Cieszyn

9 listopada: KS Cieszyn — AZS 
Częstochowa

16 listopada: Zagłębie Somowiee 
— KS Cieszyn

23 listopada: KS Cieszyn — MKS 
Tychy

30 listopada: KS Cieszyn — Ra­
ków Częstochowa

7 grudnia: MKS Eabrze — KS 
Cieszyn

14 grudnia: KS Cieszyn — BBTS 
Bielsko.

PIŁKARKI Z TURZY ŚLĄSKIEJ
Każdorazowe pojawienie tlą na boisku kobiecej drużyny pilkonkiel 
wywołuje zrozumiałe zainteresowanie. Tak też było podczas niedawnego 
spotkania w Skoczowie, gdzie pllkarkl LZS „Unia" Turza Śląska zmie­
rzyły slą z rezerwą miejscowego Beskidu. Dziewczęta zademonstrowały 
szybką i skuteczną gre. oddając wiele kąiliwcyh i celnych strzałów na 
bramką gospodarzy. Ô N/z.: Druhno z Turzy przed meczem. Fot.ł 

Paweł Czupryna.

PRZYRODA 

i turyści 
rzek i strumieni. Raz pe rar 
spotyka się rozkopane mrowi­
sko, czy nawet zburzone gniaz­
do ptasie. Nie brak też porzu­
conych na obozowiskach bla- 
szanek po konserwach, potłu­
czonych butelek, papierzysk 
itp.

Człowiek cząsto nie wykazu­
je poprawnego stosunku do 
żywej przecież przyrody. War­
to przypomnieć, że tereny leś­
ne naszych Beskidów to nie 
kwiaciarnie i nie jakaż zwykła 
sobie łąka wiejska. Że te cza-

sy, kiedy lasy uważano za „res 
nullius” — własność niczyją -r- 
przeminąły bez śladu. Że są 
one dziż wspólngm dobrem 
społeesnym.

Nawet młodzież zorganizo­
wana w obozowiskach nie 
zawsze dobrze wie, jak w cza­
sie przebywania wśród przy­
rody postępować nie należy. 
Zdarza się, że przy rozbijaniu 
obozowiska obcina się wiele 
młodych pędów i gałęzi, wyci­
na się nawet małe drzewka do 
dekorowania lub budowania 
bramek, ogrodzeń, szałasów 
itp. Wgnika to raczej z nie­
świadomości, chociaż często — 
także i z niewłaściwego sto­
sunku do otaczającej .nas 

-przyrody.
A. K.

Cieszyn

tííos.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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WIRÓWKA
dostatku i obflłouci. 14. Wy- 
ko bler.ii wału, prz-^uo 1». 
Płótno Introligatorskie.

Rozwiązani*  należy nadsy­
łać wyjączrui na kartkach 
pocztowych do dnia 7 paź­
dziernik” br. (decyduje data 
stsmpla pocztowego) pod .'dre­
sem: Redakcja „GŁOSU ZIE­
MI CIESZYŃSKIEJ**,  Menni­
cza 10, 43-400 Ci' iZyn.

— Ni.
Hitler pado:
— Podziwem sie; z kim ty 

cl cesz tą wqjn im wygrae'" 
R i mosz odważnych ludr eh. 
Chcesz, to poj do mie, uwi­
ci' isz, jakich jo móm odważr 
nych wojaków.

Polecieli do Niymiec. Dzi- 
toajq sie, «am w polu orze 
cl łon z takim okropnym fu- 
sym. Hitler sie go pyto:

— Znasz mie"
— Znóm. Tyj je nasz wódz 

Adólj Hitler.
— Tóż trzaźni mie w gę- 

bym.
FnJcił, wiycie, tyn chłop 

z rąk opraty. trzas! HHlera 
pizez łeb. Strząs głowóm, 
~ado:

— Widzisz, Jako Niyn :y 
blją’ Dyby tak Tal*lani bi-
i, io bymy wojnpm wygra­

li. Trzaini min jeszcze roz
— paao tymu chłopu.

Jak ”■ wyrznył po drugi, 
Hitler klęknół na kolana.

— Polni jeszcze roz!
Jak go fhnknył po trzeci, 

a bił z lewa, bo to był maj- 
dok, krew Sie puściło Hitle­
rowi z nosa, wypróicił sie, 
zymdloł. Musołini go po- 
dżioignył. Hitler sie podzi- 
woł na jed-. ) oko i prawi 
se po jichutko;

— Widziałeś? tak mają 
To Hienie bić. Dyby tak bi­
ll. to bymy wojnym wygra­
li!

Nó i co dalt?
— Trzeba chłopa tą odwe 

gym wynagrodzić — prawi 
Musołini.

— Jako sie nazywo z? — 
pyto sie go Hitler.

— Nazywam sie Jan Ko­
walski, panie Hitler. J-. ech 
t rłzeszo*'iskiego, a je zech 
tu wywieziónii nr roboty.

— rfluchte noch a mól!
— zaklón Hitler. A Musołini 
powiado:

— Ja, ja, nie wygrómy tej 
wojny, Hitler, kie cie Pola­
cy bija'

I tak tonm to było. Bili 
Niwmoó o Polacy, wiela wla­
zło, Nó i Hitler wojnym 
I czegrrł.

pomiędzy Cwtelnlkćw któ­
raś w wyznaczonym terminie 
nadeslę prawidłowe rozwiąza- 
nla, rozlosujmy nagrody 
książkowe.

OZU \ZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 38 (08«, 

POZIOMO: talent sekret, 
rek, lewa, nora, tron, Agrr 
wli nutria, aparat, parkan, 
skalar, aga. *iup,  smyk, »ams 
urna dar, tabak i, Napier 

«1ONOWÜ tartan, Ed< n, 
tratwa, -Rn ira, kura, tarant, 
lont, agar. Ufa, I| i, pik, Ala, . 
patent rzut, narada, Saturn.

NÁCHODY KS1ĄZF OWE: Ze 
prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki z nr 38 (983) nagrodę 
-■ylosowało Merla Zabyatrzan 
z Dębowca.

SPOSOB ROZWIĄZANIA: Na 
podi ta wie podanyc h znaczeń 
odgadnął 13 wy -azow sześclo- 
llterowych 1 wpisać je zega­
rowo do diagramu. Początek 
wpisywani), — w polu ozna­
czonym kreską.

Uwaga węzy tkle wyrazy za­
czynają się od tej samej lite­
ryZNACZENIE WYR 1ZOV. ! 
Paieczak o małym, ’*i6tl  im 
ciele 1 II bardzo długich, clen­

ie nogach. 2. Popularna po­
trawa z "otowanego ciasta. 3. 
Paryski taniec kabi lovy. 4. 
Swjatm szczelne naczynli un 
wywoływanie błnn filmowych. 
5. Japoński strój narodowy ko 
bl 8. Męska ozdoba, 7. E 
reprezentant Polski w piłce 
nożnej, wraz z Monicą I Bud­
ką tworzył blok defensyw y 
„Wisły” Kraków. S. S»-irom< 
ny nieco mebel pokojowy. 9. 
tlisto: yi sztuki i muzeolog 
(1871—1983), dyr iktor Muzjum 
Narodowego w Krakowie, 10. 
Złe’1 kamlrr.. mlr—rilnych w 
drogach żółciowych, 11. Za­
słona, 12. Futerał na rewol­
wer, 13. Żartobliwy synonim 

70. Z czym »le koczkl 
bawiły1

_ YŁO TO NA CZESKU 
D STRONIE, w Ostra- 

wie. W Czechach, tak 
samo, jak u nas, były 

neppyrwej warsztaty i wszy 
cko prywatne. A potgm to 
zaczyni uspółdzielczać.

Jedyn fryzjer tam okrop­
nie pięknie strzipoi, kramie, 
tóż miot fajny interes. Kany 
jyny jaki urzędnik czy ro­
botnik — wszyscy sie do 
niego chodzili strzic a gölte. 
Potym go chcieli wziąić do 
spółdzielnie. „Miołbych Jo w 
spółdzielni robić — pro tur se 
tyn fryzjer — to ©a to tm®~ 
lym, przestanym strzic”. 
I tak zrobił. Zamknył inte­
res i tela.

Ale po cichu ludzie do 
niego przichodzili. Padali:

— Zodyn tego tak dobrze 
nie robi, jako ty. Byj tak 
dobry i ostrzigej mie.

— Ni mogym, bo bych 
musioł za to wielki sztrof 
płacić.

— Tóż tak po cichu, żodj/n 
o tym nie musi wiedzieć.

Nó i wczas rano, jak je­
szcze insi spali, przichodzili 
po dwóch — po trzóch.

1 oto co Sie stało. Wieczór 
zabijali fryzjerzi kaczkym. 
Rozbierali ją na stoiku. Do­
stali ś ni bacnora, cały po- 
strzodek. A że to byt już 
wieczór, tóż posprzątali 
wszecko, położyli sie spec.

Nad. raným cosi lahucko 
burzi na dżwiyrze. Fryzjer 
już. był stanióny, poszeł do 
siyni, przekręcił klucz.

— W jakij sprawie?
— Chciołbych sie ostrzigać 

i ogolić.
— Dobrze, niech pan wej­

dzie — prawi po cichućku 
fryzjer. — Froszym siadać 

Siednyl tyn nieznomy na 
stołek, a tyn stołek był 
dziurawy. Tyn chłop miot 
potargane gacie. Fryzjer go 
mydii, wybrusit brzitu ym, 
a mieli tam małe koczki. 
Małe, ale już gon.ly. Wlaz­
ły se pod tyn stołek, a ze 
spodku cosi wisiało. Jak to 
ko”-ki uwidziały, zaczwi ji 
sie bawić, A chłop sie jyny 
udźwiguje, udiwlguje. Fry­
zjer puao;

— Siedzcle pn cichu, bo 
was dopiyro mydlim. Jak 
weznym btjMwym, to was 
mogym porznóć.

Robotnik na to:
— Toż wyżyacie ty kocu­

ry. bo tego ni móm rod.
Baba otworzila dźwiy- 

f rze, lepła nógą.
— Psíka, do polał
Fryzjer go dali mydli, go­

li po cichućku. A baba roz­
paliła ogiyń, ale ji nie chcia 
ło w piecu dobrze goreć, tóż 
wzłyna tyn krziwy drót i 
rusza w wąglu.' Do czirwiy- 
niutka sie ji tyn drót rozpo­
lit.

Chodzi baba kole blachy 
i rozmyilo, co też tam ty 
kaczki mógły pod stołkym 
mieć, że sie tak pieknie ba­
wiły. Myilała se, że tam 
możne jeszcze zůstalo kąsek 
strzewa albo mięsa po tej 
kaczce, tóż prziszła ze zad­
ku z tym rozpol ónym hocz- 
kym, żeby to -przątnóć. Za­
siadła pod stołek — akurat, 

" jakat strzewo wisi. Tóż za­
łożyła, pociągła.

Chłop -.orzaęknół, pras 
do pola! Był namydlimy, jy- 
ny pół gchji mioł ogolónej, 
ale na nic nie patrztł, jyny 
uciekał, aż sie za nim ku- 
rzilo

71. Szafranlec — 
zmazanlec

W JEDNEJ DZIEDZI­
NIE b)/ł gazda, na­
zywał °ie Szafra­
nlec. To był nejwięk 

szi bogacz w dziedzinie, tóż 
mu ludzie dycki przodek

Opracował: ROBERT DANEL

niecJowno wy-

I Kowp’fkl

My. starsi ludzie 
brzi paw<ętówy 
pą wojnym śMy starsi ludzie do- 
brzi pamiętómy dru 
gą wojnym świa­
tową, Jak Hitler po­

szeł wojować z całym świa- 
tym. Ale sie mu to nie opła­
ciło. Chcioł jeszcze pokónać

sie.*
wum Je, ksi ęże pro- 
chorujecie?

ale izajraniec tu 
żebych mj*  po 

przt bala- 
htszi słowu, a 

tym sprostým 
co mu powie-

być traktowany 
Bylei był jak sie 

człowi‘kym.
tyn ki iądz ga też trak 
na rowno z 'ryżymi. 
Szafrnnwc był na 
zły. Chc‘ sł, żeby go 
na an bónie wywoło- 

że dowo największą

Rosyjym, tam ju jednak da­
li pod Stalingrady .r po ła­
pach. Jak Paulus stracił 
wojsko, Hitler se snoci 
włosy z głowy targał.

Nó i co tu tera.’ robić? Po­
jechał do Musoliniego, do 
Włoch, bo przecyn razym 
walczyli. Paszil do tego Mu- 
soliniao i pado.

— Wiysz ty, ęo sie stało? 
Przegrajmy wojnym!

— Nie przegralimy — pra­
wi Nusoiim. — Mamy moc 
ludzi, jeszcze udyrżlmy tyn 
front!

— Nie pr. lu. Chciołbijch 
widzieć aspóń jednego od- 
ważliwepo Talijanal

Poszlt na n łasto. Bpło to 
przez połednie, prawie se 
.om jedyn Talijur wci.toł 
makarón. Prziszlt lu nimu, 
Musolini sie go pyta:

— Znasz mi >?
— Znóm. TyS Je nasz u’ódz

— duce Musolir.i.
— Tóż trzaśni m’e w gę­

bę.
— E, tego bych nie zro­

bił.'
— Nie pikniesz?
— Ni.
— Ni?

— Tak bydzie. I co z te­
go?

- - Na jo je największi 
gazda, wszędy mie szanują 
oii władze, me chciołbych, 
żcbyicie m‘ o tym prochu 
mówili. Powiydzcie mi co 
iaszigo.

Foszel boo<j-z, a proboszcz 
sie zastarat. Przûzet wika­
ry, pyto

— Cui 
Loszczu,

— Ni, 
był. Chcc, 
wiedział iutro 
skach jak. i 
me taki, jak 
ludziom. Tóż 
dziać?

Wikary był 
fwięę)5ni>, ale miplanc, pa­
da:

— Mie to zustowcie, już jo 
mu cos| powiym

Nó i mszyn. odprawił pro­
boszcz, a jak ludz‘e prziszlt 
do ba’asek na mazani po­
piołem, poszeł wikary. 
Wzian se Jednego mini- 

. stranta z popiołym, drugie­
go ze iwięcóoą wodą, robi 
tgn znak popiołpm, pado:

— Pomiętej, cz’o miecze, 
żti proch i w proch sie ob­
rócisz.

Tak jedny mu, drti^imu, 
trzecimu, aż prziszeł ku 
Szafraňcu. Zamoczył se ca­
ły kciuk do wody, poty w w 
popiele, mioł tego może z 
pot cyntimetrja na palcu i 
pojeździł mu tym po całym 
czole. A potym mu powia­
da.*

Szafranlec, je z c'ebie 
zmaianlec, 
z proboszczym ąis 
kłócisz, 
r w guwno sie obrócisz.

72. Hiller, Musołini

dowali. Ale ksląuz proboszcz 
bjjf i *go  zapatrywania, 
szacował go tak, jak kten go 
< ,‘ugigo l tak powinno 
być Czyi je bogaty, czy ubo 
gi, mosz J ' ' 
jednako, 
patrzi

Nó i 
towoł 
Tóż 
ni< go 
ksiądz 
woł, «.«.«« — 
jałmużnym, że spumogo ko­
ściół.

Przi-zła popielcowo strzo- 
da, wtedy robią popiołu* ” 
znak fcrziża na czole. We 
wtorek pr iszeł Szafranlec 

tP” probostwo, a ksiądz se 
siedział przi kawie.

— Niech bedzie pochwaló- 
ny.

— Na wieki wieków. Cóż, 
panie Szafranlec?

— Jutro przistępujymy, 
księże proboszczu, do bo­
tasek, bydziede robić na 
czołach znak krziża i mó­
wić.*  „pamiętej, człowiecze, 
żeś proch i w proch sie ob­
rócisz...”

Beskidzie SlaSkim i Żywiec­
kim. (z)

Równie Zarząd Powiato- 
vy Pol:. >®go Związku Eme 
rytów, Rencistów i Inwali­
dów w Cieszynie zorganizo­
wał wycieczkę turyseyezno- 
krajoznawr-ą do Zakopane­
go, w której z-zięlu idział o- 
koło 40 czionków. (z)

POZNAJĄ PIĘKNO GÓR
Do tradycji należą już or 

ganizowane przez kierowni­
ctwo Państwowego Domu 
Rencistów w Cieszynie wy­
cieczki krajoznnwrw pensjo­
nariuszy i pra”ow”ikow. Psn 
sjonariusze zwiedzili m. in. 
Brennę, Wifiłę-Ga .rne i Jaszo 
■w. >c.

Uprze talo odbyły -ię 2 
wycieczki: jedna „Szlakiem 
PowsUńcó* ” Śląskich” po 
Opol-zczj řnie, a oruga po

TURYSTA POLECA

GÖRY STOtOWE
ło wsj Łążno — .riniatnro- 
wa sawanna afrykniska — 
rezerwat przyrody.

NAROŻNIK — fmtastyęz 
ne formy skalne - - dóskor - 
ły punkt widokowy — doj- 
ócie z Karłowa wg anaków 
zielonych.

KUDOWA ZDROJ — mfa- 
stro uzdrowiskowe u podnó­
ża Gór Stołowych. Jedno a 
n:.jjtar >zych uzdrowisk Eu­
ropy — pierwsze urządzenia 
kąpielow z "636 r. — źród­
ła szczawlowo-alkaliczno-zie- 
mne i żelazlsto-arsenowe, zna 
ne od roku 1581. Najłagod­
niejszy klim it wśród uzdro­
wisk sude*  kich. Punkt wyj­
ściowy w Góry Stołowe 3 
km na zach. przejście grani­
czne i punkt odprawy cel­
nej — również przejście w 
Pas Konwen« ji Turystycznej 
na przepust turystyczne — 
w Kudowie-Słonym- W f 1- 
dowir Czermnej, obok k iśc’o 
ła, kaplica wyiozon czasz 
kami i kośćmi ludzi zmar­
łych i poległych w wojnach 
gO-letniej i śląskiej w XVH 
i XVIII w. Kośdi te p-ibd. • 
ranę po okolicznych p 1 ich 
przez miejscowych mnichów, 
oddziaływuią na wyobral-ię 
ludzką, oddaiąc gi zę i okru 
oicńitwo wojny. (AK)

GÓRY STOI OWł — poło­
żone W Sudet h — jeden z 
najbardziej atrakcyjnych wi 
dtkowo zakątków kraju, zbu 
dowane z twardych piasków 
ców nosowych, tworzą płas­
kie, wydłużone itoliwo (ok. 
17 km długie i 4 kn szero­
kie). Cechują je urwiska l 
fanatyczne ferm; skalne, 
przejścia podobne do labi­
ryntów 1 głi iiokie szczeliny. 
Do Polski należy niewielki 
skrawek gór płytow-ich. 
Wyzszy poz.om zachował śę 
w pcrtac. odosobnionych ha- 
„tionów skalnych (najwyż­
sze: Szczelinie« Wielki (019 
m) i Mały (896 m), Skalniak 
(915 m), Nirozn.k (861 m), 
Błędne Skały (86Ô m).

SZCZELINIEC — wyjście 
z mieiscowośc: Karłów, od 
schronił ka pod Szczelińcem, 
wg znaków i zerwonvch, po 
865 ska! nych stopnl wh (ok. 1 
godz.). Na górze schronisko 
PTTK — punkt widokowy. 
Szczeliniec stanowi rezerwat 
przyrody Fantastyczne lor-

ne okazy. Nawoływania t 
krzyki wycieczkowiczów plo- 
Mą zwierzynę i pt lotwo.

Szkoda, że organizowani 
przez zakłady pracy wycie­
czki na grzybobranie nie są 
prowadzone choćby przez jed 
ną osobę, która z jednej stro 
ny znałaby się na grzybach 
i posiadała umiejętności ich 
zbierania, a s drugiej — czu 
łaby się odpowi dzialna za 
zachowanie towarzy: !'J i 
przestrzeganie przez m h 
przepisów i obowiązujący eh 
w lesie regulaminów. Brak 
-kultury turystycznej staje 
się bowiem u nas zjawiskiem 
wywołującym poważny nie­
pokój.

Gdyby; my chcieli podsumo 
wać straty ponoszone przez 
gospodarkę leśną, a dokony­
wane przez rzekomych miło­
śników przyrody, szłyby one 
zapewne w miliardy złotueb- 
Straty pono ;zon< na przykl 1 
przez dew~etację grzyhowisk 
to kilkadzieu .t lat czekania, 
aż w tym miejscu nol ażi się 
znów grzyby. Ostatnio ogól­
nokrajowy obfity urodź ij bo 
rowika mieliśmy w 1952 ro­
ku, czyli ponad 20 lat temu!...

Warto więc, zanim wyru­
szymy do lasu ua grzy bobra 
nie, przypomnieć >obie i u- 
świadomić fakt, że po nas 
przyjdą inni. Zostawm tro­
chę grzybów przyszłym po­
koleniom i ' pamiętajmy, że 
są one — zarówno grzyby ja 
daine, jak i niejadalne — og­
romnie potrzebne w środo­
wisku leśnym.

PANIE REDAKTORCE!

Z UWAGĄ przeczytałem 
komentur: pt.: ,Zl»Jo 
ne płuca Zielonego Ślą­
ska”, który zamieścili' 

śoie w numerze 30 z br. Au­
tor pisze m in. że „trzeba się 
energiczniej dobrać do skóry 
niszczycielom społecznego 
mienia, strojącym się w tu­
rystyczne piórka chuliganom 
i wandalom”. Z dalszego cią­
gu jednak wynika, że te słe 
sva potępienia dotycz ) głów 
nie osób rozpalafacrch ognis­
ka w lesie lub w inny sposób 
prowokujących pożai 1 isu.

Nie mam byna Imnu-j za­
miaru umniejszać znaczeu.a 
tego ogromnego zagrożenia, 
cheiałabym jednak zwrócić 
uwagę, że szkodnictwo nie o- 
graniczą się bynajmniej do 
ognia, którego pastwą pada­
ją całe obszary leśne*.

Do lasów ciągną obecnie 
bardzo liczni am itorzy si łą­
cznych grz’rbów. Ale nie tyl­
ko. Zmi< rza>ą również w kle 
runku linów tabuny simo ■ 
chodów wiozących po prostu 
amatoró-; wypoczynku na ło 
nie natury. J< st ich nieraz 
tak dużo, te stoją I dei o- 
bok drngit „o, p< i každvm 
drzev m i krzaczkiem. Spa­
liny samochodów, bezkarnie 
wciskających się w głąb la­
su, czę ito nie tylko drogami 
lejnymi, ale I na przełaj, za­
truwają powietrze. Po każdej 
niedzlen las wygląda jak po­
bojowisko. Pełno w nim 
śmieci, pustych pudełek i

BRONIE PURCHAWEK
i muchomorów

butelek, połamane młode 
drzewka, zgniecione i zi a- 
nt podszycie. Siady niskiej 
kultury człowieka w środo- 
wisku leśnym.

Tragedi_ zaczyna się jed­
nak wówczas, gdv di. lasu 
przybywają na rzyhobranie 
wycieczki organizowane przez 
zakłady pracy. Słnwo „orga­
nizowane” jest zresztą w tym 
wypadku moi no problematy­
czne. Rady zt kładowe traktu 
ją bowiem taką wycieczkę 
najczęściej jako -.wvkle „od- 
f ijkowanie’ wyeh obowiąz­
ków wobec załogi. Dostarcza 
ją samochód 1 o wszystko. 
Nawet w głowie im nie po­
doi, by zatroszczyć się o to 
czy uczestnicy grzybobrania 
mają do zbierania grz 'bów 
jakiekolwiek kwalifikacje.

Stąd często tragiczne wy­
padki zatruć, ~tąu też Ei-zne 
przykłady wandalizmu w le­
sie. Ofiarą zachłanności 
. .wypadkowych zbieraczy pa 
dają wszystkie grzyby, na­
wet muchomory i purchaw­
ki. W pogoni za mianem 
„k: óla grzybobrania” ni< 
dzielni zbieracze potrafią jak 
krety ryć podsz/eie, wyry­
wać najmniejsze nawet grzy­
bki, które dopiero przed chwi 
lą ujrzały światło dzienne i 
mogłyby wyrosnąć na dorod­

my skilnc, wąwozy 1 szczell 
ny dochodzi c do 2n m głę­
bokości. W labiryncie skal- 
- ym nietrudno zabłądzić. 
Zwiedzanie w (łącznie z prze 
wodnikiem. Z krawędzi roz­
ległe widoki.

BŁĘDNE SKAŁY — rezer­
wat przjTC iy ok< ło 21 he>- ;a 
rów — cMbliwe formy skal­
ne — ablryrt przejść, kory­
tarzy 1 wąwozów pomiędzy 
6—8 m skałkami piaskowe *-  
wymi. Zgrupowanie skalnych 
ÍTzybów, młotów, maczug, 
antastycznych skałek pias­

kowcowych- Zdarzają się 
przejścia, nad którymi ławi­
ce piaskowcowe tworzą natu­
ralne mosty i stropy. Z naj­
wyższej skałki rozległy wi­
dok na stronę cze -hosłowac 
ką (Góry Stołowe), Karkono­
sze ze Śnieżką', Góry S >wit, 
Wałbrzyskie i Orliekie. Doj­
ście v Karłowa we znaków 
czerw, ok. 1,30 godz. lub z 
Kudowy Zdroju przez Górę 
Czermną i Pstrązna.

SKAŁKI ŁĘZYCKIE — ko-

DWIE ZMORY: 
deszcz 

i szczury
_ _ IADOMO, że miesz- 

kania w starym bu- 
VV downictwie nie za­

wsze bywają komlor 
towe, chociaż niektórzy chwa 
lą sobie ich przestronność. 
Powodem niezadowolen.a są 
najczęście, kilkunastoletnie 
zaniedbania w usuwaniu bie 
żą< rch uste-ek i prz :prowa- 
dzńnie kapitaln ich remon­
tów. Nic wiec dziwnego, że 
czašéffl napływają do redak­
cji rozpaczliwe listy Czytel­
ników, ’ próbujących za na • 
szym p< średnictwem położyć 
kr< s swojej udręce.

Ostatnio poszliśmy za gło­
sem znie"ierpliwi>nych na­
jemców lokali przy ulicy 
Menniczej 2 w Cieszynie. 
Dostrzegliśmy tam wiele u- 
sterek, których rzeczywiście 
nie da się dłużej tolerować. 
Mieszkania na parterze i p:ę 
trze zaciekają, podobnie zre­
sztą jak do niedawne maga­
zyn towarów dewizowy ‘n 
sklepu PKO. mieszczący się 
w tym samym budynku. 
Szczególnie zawilgocona jest 
północna strona domu.

Podobno Administracja 
MZBM dokonuje rocznych 
przeglądów, spisuje u: terki 
i stara się je usuwać, ale sy­
tuacja nadal jest taka sama.

Druga zmora mieszkańców 
są szczury, któri buszu ią *o  
p.wnicach i podwórku, wyja­
dając co lepsz- kąski z zi­
mowych zapa ów loka":n*6w  
1 konrumując resztki jedze­
nia v -rzucane prz< miesz­
czący się w tym budmku bar 
„F’^tro”.

Wvdate się, że pierwsza 
zmora to wynik nr “dhalstwa 
jiracowników MZB*T.  k’ôrzy 
n esolidnie wykonują zlece­
nia, a zlikwidowa ii< m dru­
giej (czyli szczurów) n*>wi-  
nien się zająlj SANEPID-

Czy je szc se długo trzeba **“ 
dzie na to czekać’ (Jala)

SPOTKAiit ť SIĘ 
na Równicy

Dnia 13 października odbędą 
s.ę na Równicy tradycyjne za­
wody kolarskie 1 biegi praeł i- 
jowe. Organizi Orz; tej 1 
pi szv wyznaczyli trasy biego­
we dla seniorów, juntorów i 

sdzlków. Kolarze natomiast 
pojadą od strażnicy OSP na 
Polanie ~i do schroniska na 
Równicy.

r>'a najlcpizych przygotowa­
no dyplomy i puchary. Zwy­
cięzca drużynowy otrzyma pu­
cha ufundowany przez Bolko 
Kant >■ a z okazji 150-lecla uro­
dź... Pa’ ’la Stalmacha.

Natomiast już 6 bm. odbę­
dzie się Zlot Gwi tdz.sty w 
Mlstrzowlcach (CSRS). Na za­
kończenie Jego ..cjestnicy zło­
żą wieńce 1 kw.aty pod pom­
nikiem harcerki Wandy De- 
long. (pz)

PAWEt RUC 
opoMHíJd

I

^^738367^81^13731664^060605760305^6408737516

73504^311377133103



„Karton’ wykonał 
zobowiązania L

Jak nas poinformował dv- 
rektor Cieszyńskich Zakła­
dów Kart"nfai ikich mer Wi ­
told Topoliński, załoga tego 
przedsiębiorstwa zrealizowa­
ła już w całości zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia 
XXX-lecia PRL- Do d.-.a 31 
lipca wykonano ponadplano­
wa produkcje wartości 1.190 
tys. zł. natomiast wartość 
czynów ipołecznych przekro­
czyła 21 tys. zł.

Pra ownioy ..Kartonu’" pod 
jeli sie dać krajowi w Iv 
kwurtaie dodatkowe wyrobj 
wartości 400 tys. żł. (d)

0 CME 

w telewizji
W pro^ra.nie n Telewizji 

prezentowany jest od pewne­
go czasu program pn „Mo­
nografie miast”, przygotowy­
wany przez ©Środek katowic 
ki. Telewidzowie zapoznali 
sie już z audycja poświecona 
Skoczowowi, a przed kilku 
dniami zakończono krecenie 
filmu o Cieszynie.

Półgodzinny ten film nada­
ny zostanie w II irogramie 
ogólnopolskim dziś, w dniu 
8 bm. o godz. 20.45. Autora­
mi sa Jerzy Łuczak i Woj­
ciech Ěarnowjcz. zaś zdjęcia 
wykonał Jauusz Lazar, któ­
ry notabene interesuje się 
żywo cieszyńskim region im, 
a swego czasu był na krótko 
związany z nasza Redakcją.

Celem audycji o Cieszynie 
jest przede wszystkim uka­
zanie wsPÓłczes ieĘO życia 
mieszkańców, zasłużonych*  lu 
dzi. ale nawiązywać sie bę­
dzie również Oi zywlśrie do 
historia. Spośród zakładów 
przemysłowych przedstawio­
ne zostana wid: an: CELMA, 
„Farbolak” i ..Juwenia”, spo­
śród placówek oświatowo - 
kultu alnvch m. in. Filia 
US i Muzeum Miejskie. Zo­
bacz1' my również Zespół 
Pieśni i Tańca oraz... zawo­
dy starych samochodów.

GIEŁDA

w „Termice"
W uniach id 23 do 24 

września 1974 r. w klubie 
przyzakładowym „Termiki"’, 
odbyła się I giełda projek­
tów wynalaz zych. zorgani­
zowana pr ’.e z Zakładowe 
Koro Techniki i Racjonaliza­
cji.

Autorom zakupionych pre- 
natychmiast wypłacono za­
liczki.

Na 34 zgłoszonych projek­
tów, zakupiono 23, Ich reali­
zacja da przedsiębioi .lwu w 
skali roc: ni j 1 milion zł 
oszczędności, nie licząc efek­
tów w postaci polepszenia 
warunków BHP i poprawy 
jakości wyrobów.

Giełda sprawdziła się ja­
ko impreza pożyteczna i in­
teresująca. Wojdzie ona na 
stałe do praktyki działalnoś­
ci KT.R-u i kierownictwa 
przedsiębiorstwa.

Parkingi 
przy szlakach 

komunikacyjnych

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK • NAKŁAD 22.500 EGZ. • CENA 1 ZŁ.

 
NR 41 (958) • 8—14 PAŹDZIERNIKA 1974 R. • ROK XX

Apetyty rosną w miarę jedzenia

Konsumujenvj ponad 331 Mu
PONAD 30 TON DROBIU, pod różnymi posta­

ciami, trafia co mlesiqc na nasze stoły. Do­
starczają je SLĄSKIE ZAKŁADY DROBIAR­
SKIE W CHORZOWIE za pośrednictwem swo­

jej hurtowni w Zebrzydowicach.
Na terenie powiatu sprzedažq kurczaków, kaczek. 

Indyków i gęsi w postaci świeżej i mrożonej zajmujq 
się 83 placówki WSS „SPOŁEM" i gminnych spół­
dzielni.

Są tc sklep drob.ow- (pa­
tronacki) w Skoczowie, 40 
placówek detalicznych ogól­
nospożywczych i 42 sklepy 
mięsne. Otrzymują one do­
sti wy r -zeważnie dwa razy 
w tygodniu, co całkowicie 
pokrywa zapotrzeb iwanie.

Ciągłość sprzedaży zacho­
wana jest przez cały dzień, 
zaś jakość drobiu bywa z 
zasudy dobra, jżkoJa tylko, 
te przeważa drób mrożony.

Nabywca może o każdej 
porze oku zaopatrzyć się w 
kurczaki czy kaczki. Gorzej 
jest z indykami i gęsiami. W 
zasadzie 1 i skuje ich od ma­
ja do października. Praw­

dziwy sezon „fridykowo-gę- 
slow_” rozpoczyna się właś­
ciwie w grudniu i trwa do 
świąt wielkanocnych.

Spożycie drobiu stale wzra 
sta. Np. za pierwsze półrocze 
roku ubiegłego sprzedano w 
powiecie prawie 76 ton kur­
czaków, gęsi, kaczek i indy­
ków, natomiast w roku bie­
żącym (w analogicznym o- 
kresie' już 99,4 tony.

W Ci. zynie mamy patro­
nacki sklep drobiowv oraz 24 
placówki ogólnospożywcze, 
garmażeryjne i ruiesne . prze 
dające drób. Ponadto od koń­
ca ub. roku czynny jest jal o 
jedyny w powiecie specjali­

styczny zakład drobiarski, 
który uruchomiono w barze 
„Tempo”. W tym właśnie lo­
kalu iprzedaje się tygodnio­
wo ponad 300 kg pr< auktńw 
drobiowych. J ik nas poin- 
‘ormowano w WPPf przy­
dałoby się w tym zakładzie 
więcej podrobów.

Z dniem 15 bm. otwarty 
zostanie na Wyższej Bramie 
w Cie.‘ zynie sklep z mrożon­
kami. który również będzie 
prowadził sprzeda: drobiu. 
W 3 garmażeriach i 9 punk­
tach sprzedaży detalicznej 
zainstalowane są rożny, n 
których — w ramach usług 
— mogna upiec kurczaka, 
kaczkę czy gęś.

Ponadto we wszystkich lo­
kalach gastronomlczn rh pro 
wadzona st sprzedaż po­
traw z drobiu

W Cieszynie dynamika 
tprzeda:’” w ciągu 8 ostat­
nich miesięcy br. kształtuje 
się w grudach 128 proc. 
Miei lęcznie mieszkańcy apo- 
tywają 16,4 ton drobiu.

(cz)

Z najlepszymi życzeniami dla swojej pani. « Fot.: P. Czupryna.

TYGODNIA

LEKCJA 

dobra i zła

Tu biorq początek pierwsze 
wrażenia z naszego dzieciń­
stwa. dozna jemy radosnych 
i smutnych -.rzetyć, decydują 
się nasze losy. Tu r-prowa- 
dzamy towarzysza bądź towa­
rzyszką życia, uczą sią cho­
dzić nosze dzieci. Do tego 
miejsca, jak przypisane do 
jednego portu okręty, powra­
camy po dłuższych ery krót­
szych rejsach w inne światy... 
Dorównuje owo mikrośrado- 
wisko siłą i bezpośredniością 
wpływu na naszą psychiką 
rodzinie i środowisku zawo-

Dość wypadków
w Skoczowie!

Skoczn’'«tki-> akrzj/źowarł 
dróg: Katowice — Wisła i 
Cieszyn — Bielsko należał ■> 
do najniebezpieczniejszych 
nie tylko w powiecie, ale i 
województwie. Zdarzyło się 
na nim wiele rożnych w 
skutkach wypadków, w wy­
niku ktocpch powstawały 
również ofiary fmiertilne.

Aby zapewnić bezp.. cze.i- 
stif o w tym miejscu, kierów 
nictwo Inspektoratu Ruchu 
Drogowego Komendy Powia­
towej MO w Cieszynie po­
stanowiło pod^rzaa ować 
ulicę Biňskq drodze Katowi­
ce — Wisła i ustawiło na 
niej znak zakazu STOP.

Już piął wszego dria, kiedy 
wprowadzono tą zmianą, mo­
gliśmy się prz< onać, że kie­
rowej/, szczególnie miejsc i- 
wi, jeżdżą „na pamięć”. Nie 
zwracali w ogi'le uwagi na 
ustawione znaki. Początko­
wo funkcjonariusze MO 
napominali jedynie lekko­
myślnych kierowców, ale 
kiedy to nie poskutkowało, 
posyoały się mandaty.

Aby jeszcze bardziej uczu­
lić użytkowników szos na te 
zmiany. Rejon Eksploatacji 
Dróg Publł mych u Skoczo­
wie ustawił dodatkowe tabli­
ce informacyjne i maki o- 
strzegawcze na drodze Cie­
szyn — Bielsko.

Może w ten sposób nauczy­
my kierowców eżdzić uważ­
nie i bezpiecznie. fez)

W poczuciu dobrze spsł. ionego obowiązku

Pracownicy MO i SB obchodzili «woje XXX-lô

Prezydium powiatowej akademii z okazji- XXX-lecia MO I S9 
(zdj. górne) oruz moment deLo-acji zasłużonych funkcjonąr 
riuszy odznaczeniami państwowymi. « Fotit Paweł Czupryna,

E/trzydzlesta rocznica 
I powstania Milicji

Obywatelskiej I 
Služby »piecz flsiwa 
obchodzona była w na­
szym powiecie bardzo 
uroczyście.

We wczesnych godzi­
nach popołudniowych w 
sali posiedzeń miejskiego 
Ratusza wieloletnich pra­
cowników MO wyróżnio­
no Odznakami „20 tał 
w służbie narodu", „10 
lat w stuźble narodu" I 
„Za wzorowq służbę".

Dekoracji dziesięciu 
wyróżnionych milicjan­
tów oraz wręczenia no­
minacji sześćdziesięciu 
awansowanym funkcjo­
nariuszom w obecności 
kwneiťanta KP MO — 
m?r Stanisława Pachlego

<riAG dai-szy na str. n

PO
PROSTU 
serce

Zapewnili wychowankom 
przyjemny wjpoczyřuk

HZ Y JEM NIE spędziła O- 
Q siat nie ferie letnie wię­

kszość mieszkańców do­
mów dziecka w Cieszy­

nie, Kończycach Wielkich i 
Dzięgielowi«. Część dzieci wy­
jechała na odpoczynek do wła­
snych rodzin, pozostali skorzy­
stali z atrakcyjnych ofert nie­
których zakładów pracy i in­
stytucji, i wyjechali na kolo­
nie.

Z cieszyńskiego Domu Dzlec 
ka blisko 30 dziewcząt 1 chłop 
ców uczestniczyło w tej for­
mie wypoczynku. Zakład opie­
kuńczy CZP „Las” zatral sied­
mioro dzieci na 3-tygodniowy 
wypoczynek do województwa 
opolskiego, zaś kopalnia „Jw- 
kowice” odstąpiła B miejsc we 
własnym ośrodku w Czuchc- 
wie nad morzem. Skoczowski 
„Pledan” zabrał również trzy 
osoby na kolonie do Bielska, a 
„Premon” — dwoje dzieci do 
Witowa k/Zakopanego. Ponad­
to około 10 dziewcząt i chłop­
ców skorzystało z kolonii or-

ganlzowanej prziz Inspelttoi. * 
Oświaty v S ■ -jeżowi'j.

Również z Państwo wujo Ho­
rnu Dziecka w »! ęi i •lo'wie 
wiele dzieci wy ,e halo na wy­
poczynek w góry l nad mor: i. 
17 miejsc przeznaczyła na ten 
cel skoczowska Kuźnia w n- 
środku kołobrzeskim, pięciu 

ilc6-v wysiał WPPO O/Łl- 
stroń do Frýdku) k. Psze y- 
ny; dwnj p~ ebywall „a biwa­
ku han orskim w Bieszuzadach.

oza tym 11 dziewcząt 1 chłon- 
ców odpoczywało w Skoczo­
wie na kolonii Inspektoratu 
Oświaty. Dwan 'doro dzieci 
dwukrotnie wyjeżdżało na ko­
lonie.

W podobny sposób spędziły 
t :goroczne ferie letnie dzi^d 
Dr mu Dzle ka w Kuriczycneh 
Wii U. :h. Fabryka Samo Jio- 
duw Małolitrażowych w Biel­
sku oddała mieszkańcoi i tej 
nlacówkl 10 miejsc na kolonie 
T-i Gdańsku. 11 dzieci zabrała 
na wypoczynek do . aworŁj n- 
ki 1 Pułtuska chybska „Cu- 
crownła". Cementownia „Go­

leszów * oddała dzieciom z 
Dzięgielowa 4 miejsca w Chę­
cinach, a cieszvňski ..Prcmon” 
2 mielca w Witowie k Za­
kopanego. Ponadto 3 oaoby 
prr.ebvwaty na kolonii zd o- 
wotnej w Toszku, a dziewiąt­
ka w Skoczov le, na wczasach 
Inspektoratu Oświaty.

Jak z powyższego wynika, 
są na naszym tereuje zakład] 
i instytucje, które pamiętają 
> wychowankach dotuow d lec 
ka. Oby było ich coraz wię­
cej. (cz)

«fl <XNW

MMr^KANCÓW 

ZazÊelenimi 

„Zielonj Śląsk"
■Zasadności geo ,.aficznej " 

terminu ..Śląsk Zielony” 
nikt raczej me lewe Honui«, 
tym niemniej my, mie: zkań- 
cy ‘ego ref łonu doslconale 
Źdajbnfy =obie prawe, że i u 
naa dají się :oraz dotkliwej 
we znaki iemne ««klitki w- 
przemys'owienia czy mci*  
ryzacji. Zielone „płuca” Silą- 
ska sa nie'-tet^ mocni pr-w- 
c’vriiiore, nie brak również 
cierni.vch p.am w postaci te­
renów nieza.lomodarowar 
nyth. poeksploatacyjnych wy 
robisk itp.

I i szczęście zmian1” kli- 
natrczno-kr ijobrazow. nie 
są ‘eszcze nieodwraca’ne — 
istnieją pełni szanse nie tyl­
ko przywrócenia teicnom 
zniszczonym i amerlbanym 
ich funkcji biologic-n ych, 
lecz również roc sjer cenią na­
turalnej bazr zieleni.
ü IAG DALSZY N4 STR 5*

Z CYKLU „NASZE DZIECI”: Ki kumiesiączny Marcinek K. 
i D<bowco. « Fot.: Poweł Czupryna.

Jak poinformował na nara­
dzie mgr Inż. Zygmunt Klim­
czyk — dyrektor Wydziału Ko­
munikacji, przystąpiono już do 
realizacji programu budowy 
parkingów przydrożnych. Dwa 
z nich, o charakterze rekrea­
cyjnym, powstaną w naszym 
powiecie, nieopoilal szlaków 
międzynarodowych E-7 1 E-16. 
Pierwszy zostanie zlokalizowa­
ny w Ogrodzonej, a drugi w 
llażlarbu.

Parkingi wyposażone zostaną 
w pole namiotowe o stu kwa­
terach każde, w kuchnie t-u y- 
styczne, stacje napraw i tele­
fony. Staną się one z pewnoś­
cią cennym udogodnieniem dla 
kierowców. (d)

1
EST WAŻNE, by przypadł 

nam do gustu aom, w 
którym żyjemy, podwó­
rze, ulica... Być może, 

nazbyt urządowo br^mi „miet- 
sce zamieszkania", ale dla 
człowieka wiele ano znaczy: 
i to w sensie bynajmniej nie 
urzędowym, ponieważ na- 
wskroś osobisty charakter mo 
miejsce, gdzie sią spędza d>>t 
i noce, miesiące i lota, gdzie 
upływa życia. 

Dom... Podwórze...

dowemu.

Podoba W om sią miejsce 
zamieszkania?

Dla dzieci podwórze stano­
wi nie tyle mikro- co makro- 
świat. Jest czas, gdy repre­
zentuje ono dlań całą plane­
tą, a ludzie z bloku, z naj­
bliższego sąsiedztwa — coią 
ludzkość.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Skup zboża 
zbliża się ku końcowi

Akcja tkupu Jboża w t B 
szym powiecie przebiega spraw 
nie. W dniu 30 wrzesnit rolu« 
cze spółdzielnie proi ikryjnc 
zreali: ow.ilv plan doitiw w 92 
proc., rolnicy indywidualni w 
se,l, i PGR-y w 23,4 proc, (re­
sztę planowanych dostaw 
PGR-ów stanowią zboża ja- 
reit>Hża się ku końSowi akcla 
skupu zbó nasiennych. Wyko­
nano już ponad 86 proc zamie­
rzeń.

Najlepiej ze swych zobowią­
zań dostawczych w zakresie 
zbóż nonhumpcyjnycb wywią­
zały się gminy: Si rumień (w 
123), Brenna (w 107) i Skoczów 
(911,7 proc.).

Skup zakończy się zatem już 
w grudniu, a nie — jak to 
bywało — w czerwcu roku 
przyszłego. (j. I.) 

Moment dekoracji najlepszych jeźdźców oraz dosiadanych przez nich noni.

Udane zawody konne w Ochabach

Krzysztof Goraus na „Argonie’ najlepszy
Przez dwa dni ponad 15 ty­

sięcy miłośników jeździec­
twa podziwiało wyczyny o- 

całych koni i świetnych 
jeźdźców z c.ołowych stad­
nin Polski Poiudniowe i i 
zza Olzy, którzy brali udział 
w międzynaroói wvch zawo- 
dreh w Ochabach.

Na starcie stanęła rekord« 
wa ilość zawodników z 13 
klubów, takich jak. LZS

Moszna. LZS Strzelce Opol­
skie, LZS Stubno, Podhala­
nin Wadowice, AKJ Gliwi­
ce, AKJ Katowice. LZS 
I rudnik, LZS ?ruohna-Ocha- 
bv oraz zesjxily zagraniczne- 
Slezan Frydck-Mistek, Re­
kultivace Hawierzów i Ba- 
uik Ostrawa.

W sobotę przy pięknej, 
słonecznej poi odzie rozegra­

no dwa konkursy- Pierwszy 
z nich h l. „P” wygrał czoło­
wy jezdzxc z Mosznej. czło­
nek kadry narodowej. Fran­
ciszek Niedziela na ..Sylwii”. 
Natomiast sztafety zakończy­
ły =.ie zwycięstwem pary 
małżeńskiej Hruszków z 
Frydku-Mistku.

<riĄG DALSZY N.ł STR. 5)

W Koniakowie 
: rośnie... wdna

INFORMOWALIŚMY Y 
SWOIM CZXSIE o hodo—li o- 
wlec prowaozonej orzez Kółko 
Rolnicza w Koni kowie. Pisa­
liśmy wtedy że inicjatywa Jest 
z wielu względów godnr nsp 
siadov. ania.

Dziś l satysfakcją odnotowu­
jemy sukces kontakowskich 
bodcwcór Ja*c  nao por .ado- 

. mionu. 133 owce wy chowane w 
owoczesne: ow zarnl bi zśdół- 

koi ej przyrto-ły na ît, loózle- 
wani« wysoki , ySk. k. tór z 
owiec data przeciętnie 1.5 kj 
wełny najwyższej jakości, a 
wszyci kia - prawie „ tan *yw  
ca. 70 na ładniejszych owie­
czek ze stada przeznaczono na 
ekspotj.

Trzeba jednrk pamiętać te 
sukcei nie zrodził się tam. Two 
r: yli go ludz’ pnaonując sze­
reg trudności, -wiązrnych z 
n.ckorzystn poMOdi i ko ilccz- 
nośclą zabcżpiei nenia zwierząt 
przł n grol rù mi chorobami. 
Najwięcej : a„a katowania wy­
kazali -Iwîit Inicjatorzy przed­
sięwzięcia. prezes kołKa rolni­
czego - JĄzeł Bs gdoł i kie- 
■ownl„ służcy rolnej, — nutr 
Jbzef Michałek, wyjątkowe za- 
Interet iwanie hodo vij powlj- 
>owyeh władz partyjnych oraz 
nomoc' gminy w Istebne stwo­
rzyły sprrylsjjcą wysiłkowi 
atmotfęrę.

Zlm<, roki bieżącego wvko- 
zysrają hodowcy nu wýť ów 

sn majęk ZŁ rodowy cl. w lecłe 
owczarnia zaroi się od nowtgo 
przychówku. (i. 1.)
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Wkrótce ruszy „słodka” kampania

Nowoczesność wkracza
do chybskiej staruszki

W uznaniu dla samarytańskiej pracy

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Marii
sk śt

Niezwykl serdeczna uroczy­
stość odbyła się ostatnio w 
Kole ZBoWiD w Cieszynie. W 
uzmniu dla bezinteresownej 
działalności, jaką przejawia dla 
członków ZBjW'D i ich ro­
dzin dr med. Jan Zielina, przt d 
stawiciele powiatowych i miej" 
skich władz tej organizacji zło 
żyli mu serdeczne podziekow? 
nia i życzenia dalizej pomyśl­
ności w pracy lekarskiej, spo­
łecznej i w życiu osobistym,

Klienci Elektrociepłowni 
zachowują się beztrosko

z powodu tragicznego zgonu 
Zony

du­
tí.30

VREKCJA 
i SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
ZAKŁADÓW 
elektro­
maszynowych 
„CELMA” 
W CIESZYNIE

Kampania cukrownicza ni i b • 
tUdi w tym roku tak gorączkowa, 
jak poprzedni«. T on buraków, jest 
bowiem niższy niż w latach ubie­
głych.

C»M oczekiwania na kampanię 
załoga Cukrowni doskonale wyk« 
rzy tuje. W tym roku zamierza się 
oddać do użytku nowoczesną halą 
produkcji cukru pudru. W tej chwi 
li montuje się importowane urzą­
dzenia.' Już w HjI onądzie rurzy pro­
dukcja nieebrylają ego się, słodkie­
go proszku. To o miesiąc wcześniej 
niż przypuszczano.

Czyn one są t'en-ia o zbudowa­
nie lużrgo mag izynu, nowego za- 
pleczr odalnefio i warsztatów. Jak 
nas poiniortmowal dyrektor «»kła­
du ini. Józef Tye, opracowuje się 
również dokumentacją na irktuą- 
ty cykl obiegowy wody pnemyiło- 
wej.

Józef Kaczmarzyk należy rów­
nież do grona działaczy czynnie 
przeciwstawiających się pladze 
pijaństwa. (x)

Dpktor Jan Zielina w chwili przyjmowania najserdeczniejszych gra­
tulacji. # Fot.: Janina dupek.

przekazując równocześnie oka 
zały pamiątkowy puchar.

Dr Jan Zielina rozpoczął 
swoją działalność społeczno- 
opiekuńczą jeszcze w latach 
przedwojennych, a w czasach 
hitlerowskiej okupacji za po­
moc udzielaną w łódzkim obo 
zie dla lidickich dzieci zaskar­
bił sobi wdzięczność I pa­
mięć Czechów, którzy przy­
znali mu honorowe obywatel­
stwo Udic, (z)

Wyrazy najął ‘bizero współ- 
czucia

Emanuelowi Niedobie

W tym celu Egzekutywa K ť 
PZPR po ;t ano wiła uświęcić Dziuń 
Wojewód: kie fci Czynu Partyjne­
go, zapowiedziany na 27 paździer­
nika, zazielenianiu miast i oidedli.

Przygotowania do czynu, podej­
mowanego dla uczczenia XXX-1J- 
cia PRL, są daleko zaawansowane. 
Powołano powiatowy zespół koor­
dynacyjny z I sekretarzem KP 
PZPR Janem Chodurą, jak również 
z<> poły gminne, miejskie 1 xaklu- 
dowe ^opracowano harmonogramy 

Plan zndań inwestycyjnych jest 
zresztą bardzo bogaty. Przygotowu­
je się fundamenty p d piec wapien­
ny, załoga sposobi się do remontu 
wirówek. Wszystkie inwestycje po­
chłoną 260 min zł, ale toż chybska 
cukrownia należeć będzie do naj­
nowocześniejszych.

Stosownie zaś do wypór lżenia, 
nrodukuwi ć się tu będzie wyłącz­
nie cukier wy ikogatunkowy. Już 
w tej chwili 60 proc, to produkcja 
asortymentowa. (jl) 

prac 1 zabezpieczono niezbędny 
materiał sadzeniowy.

Przewiduje się, że w całym po­
wiecie wysadzonych zostanie około 
1P 300 drziwc-k, p >nad 70 tys. krze­
wów i 28,5 tys. sadzonek leśnych- 
Akcje prz rowadzona zostanie w 
okresie od 19 bm. do 3. XI. Jej wy­
nikiem będzie zalesienie 9,8 lia, u- 
rządzenle 10 ha r oleńców, obsadze­
nie 6,7 ha boisk i placów do gi-łr, 
ponad 6 km dróg 1 ulic oraz utw>. 
rzenli ck. 6 km szpalerów żywopło­
towych.

Akcją zadrzewień i zalesleń obję­
te zostaną przede wszystkim nieu­
żytki: góra Tul, plaża w Ustroniu, 
tereny poeksploatacyjne Kamienio­
łomu w K enn „ i Żwirowni w Ze­
brzydowicach, jak również czeic 
n-izarospodarowanych gruntów tid- 
ministrowanych przez Lasy Pań­
stwowe, np. w Ustroniu i Istebnej.

W rama~h czynu ruszy także 
wrei zcie z miejsca zagospodarowa­
nia terenu w Cieszynie « Gułtlo- 
dach, gdzie na mało wydajnym, 
zdegenerowanym pastwisku powoła 
nie park o powierzchni 25 ha.

W akcji weźmie udział, jak alę 
przewiduje, ponad 6 tys. o ób — 
głównie członków partii. (d)

Za okr—ine praży współ­
czucia, za wieńce, kw'-ty 1 
udzl.ił w pogrzebie n szego 
drn ;Iego Męia i Ojca

śp. mgr Inz. Stanisława 
SOŁTYSA

Dyrekcji, Badzie Zukladow-J 
i współpracownikom T -kładu 
„ASPA” Dyrekcji, Radzie Ża­
ki -do*Jj  ,Fli kfom< ilu”, by­
łym współpracownikom z 
„CEŁMY” oraz ws-ystklm 
zni jpmym srrdecsne podzięko­
wanie i klada ją

ZONA a CÓRKĄ nalny szczyci się I lokatą w śkali 
ogólnokrajowej.

Łącznie opuszcza warsztaty rze­
mieślnicze ok. 120 absolwentów ro­
cznie. W rzemiośl pozostaje nie­
spełna jedna trz x 1. spośród nich, 
pozostałych wchłania natomiast 
przemysł i spółdzielczość pracy.

Warto na marginesie dodać, że 
łest to najtańsze źródło zdobywania 
[waliflkacji, e absolwenci znajdu­

ją bez trudu zatrudnienie, wyróż­
niają ię bowiem wszechstronnym 
przy ;otow inijm 1 bardzo dobrym 
opanowaniem praktycznych tajni­
ków zawodu, czym nie zawsze mo­
gą się poszczycić absolwenci ZSZ.

<d)

Za okazane wyrazy współ­
czucia, za wieńce i udział w 
pogrzebie naszej drnąiej, uko­
chanej Zony, Córki, Siostry 
Cioci, S' nowej. Szwaglerki i 
Bratow ej

ap. Anny
FOBER

Dyrekcji, Radzie z_kladowej 
Cieszy,.sklej Fabryki , Zam- 
poi’’, koleżankom, współpra­
cownikom, znajomym oraz są­
siadom serdeczne podzięko­
wanie składają

MAŽ i RODZINA

two, szklarstwo budowlane i kra­
wiectwo męskie, do całkowicie za­
nikających zaś zaliczają się: szew­
stwo, kowsLtwo l kołodziej two.

Rosnąca liczba uczniów jest m. 
In. wynikiem niezłej prooa.andy 
zawodów rzemieślniczych, prowa­
dzonej głównie ca pclrednlctw m 
szkół, ważną rolę odgrywają 
wszakże również ulegające syste- 
matyczn j poprawie warunki pra­
cy i nauki. Dość powiedzieć, że or­
ganizuje e!ę dla młodzieży wycie­
czki i rajdv turystyczne, coraz 
śmielej rozwija sdą również życie 
kulturalno - oświatowe. Zespół wo­
kalny „Igiełki” z Cieszyna uzyskał 
np. III miejsce w eliminacjach wo­
jewódzkich, a składający się z mlo- 

WTOREK, 8 PAŹDZIERNIKA

8.30 Wl. domośu.. 0.00 Opowiem 
wam bajkę. 0 20 Lekarz i wy. 0.30 
Nasza ojczyzna. 11.00 Chów prosiąt.
11.30 Rozmawiamy po rosyjsku. 10.40 
Wiadomości. 13.50 Przedsiębiorstwa 
oferuję. 10.20 Szkoła sportu. 16.30 Po­
południowa herbatka. 17.05 Z życia 
pionierów. 18.00 Dobranocka. Í8.10 
Nasza ojczyzna. 18.00 Służba krymi­
nalna poszukuje. 10.00 Wl “domości.
10.20 Kronika przyjaźni. 19.55 CSRS
— Kanada — spotkanie hokejowe.
12.20 Spotkanie z lekarzem. 22.30 No­
cny koncert.

PROGRAM II« 17.00 Wiadomości. 
17.00 Rozmawiamy po niemiecku.
17.30 Praskie popołudnie. 17.03 Sport 
na śwlecle. 10-00 wiadomości. 10.20 
Gdzie będziemy żyć Jutro. 20.10 Klub 
młodych. 21.05’ Z dziejów słowackie­
go powstania.

ŚRODA, 0 PAŹDZIERNIKA

8.80 Wiadomości. 0.00 Ele ńfcle 
dki. 0.20 Informator teatralny.
Było nie było. 10.00 Wykłady z eko­
nomii politycznej. 10.30 Przedsiębior­
stwa oferuj;. 11.00 Czarodziejskie ka­
mienie. 11.23 Rozmawiamy po nie­
miecku. 10.00 z tradycji satyry, .'b.25 
Bitwa w górach. 17.nn Młodymi oczy­
ma 17.45 wiadomości. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Automotorewia. 16.40 
Chwila pios nek. 18.50 Informator te­
atralny. 13.00 Wiadomości. 10.30 Kro­
nika przyjaźni 20.05 Siostra Alena
— film czc ki. 21.30 wiadomości. 21.55 
Z tajemnic życia, ii 20 Rozmawiamy 
o filmach. 22.25 Siadem francuskiej 
piosenki.

PROGRAM m 17.25 Wiadomości.
17.30 Niezapomniane lato — film ra- 
dzlecko-węglerskl. 10.00 Wiadomości.
10.30 Hisf"rie i teraźniejszość. 20.00 
Sopot-74. 21.00 z żyda ludzi powie­
trznych przestworzy. 12.00 Lekarz i 
wy.

IMl-tt.
ZAŁOGA i kierownictwo Za- 

hh du 12 Ti arykl Samocho­
dów Małolitrt-lawj ch w Sko­
czowie z wielki tre- , pod­
chodzą do jprt w związanych z go­

spodarką materiałową. Z dnia na 
dzień saki id ten stałe się równiki 
przestronniejszy, nrzez co cyrtema- 
tyczpie ulegają poprawie warunki 
socjalne pracowników. Wyburzono 
stare zabudowania na zapleczu, a 
w miejsce ich zbudowano ma «cjy- 
ny oraz ustawiono wiaty z kon­
strukcji metalowej, w kterých u- 
miesaczono materiały rroduacrjne. 
Cały ter^n zakładu ogrodzono cm 
oświetlono. Wykonano także asfal­
towe wt wnętrzn . drog’ dojí idowe 
oraz parking na rowery i moto­
cykle dla załogi.

HHH
Liczna bliski 4QQ «y ób załoga jest 

ofiarna. K-tJ^ 1 pr icowiłikow po­
stanowił dla uczczenia XXX-l«cia 
PRL pra pracować społeczni*  po 30 
godzin przy uporządkowaniu tere­
nów fabrj -znych. Tu.aj wjfróżnill 
alę: Józef Waniełka, Eur niuazC4e- 
r- la, Zenon Czyż, Gustaw Podłer- 
ski, Edward Paszcza, ZUiniew 
Brzozowski, Jerzy Jaworski, Jaa 
Sikora, Boman Bortliezek, ł-een 
Pr tyw. rj, Bernadetta Krzempek, 
Belena Kałuż», Elżbieta Śliwka i 
wieir innych.

Kierownictwo zakładu pamięta . 
twoich robotni; »eh. To dla ak-h 
zorganizowano m. in. atrakcyjne 
wy J fc-ki do Pragi i T_ty Słowac­
kich. St ile rtsbudtowuj*  clro- 
d< k wypoczyrko w Turawi., 
Idzie co roku zjeżdża prawi*  poło­
wa gałogi. Cirodek j-wrt bogato wy- 
go.~iżonj w aprzęt wodny, roweey.

ajaki itp.
Zakład posiada w BrenneJ Buko­

wej atrakcyjny ośrodek uprawia­
nia sportów zimowych. Wybuiiow»- 
no tam wyciąg narciarski i tor ■*-  
»3czl owy. <cö

EGORQCZNA kampania cukrownicza nieco się odwleka ze wzglę­
du na niekorzystna pogodę. Nim więc pierwsze transporty dcsta>- 
czą surowiec z krakowskich plantacji w chybskiej cukrowni do­
konuje się jeszcze ostatnich przeglądów oraz prób maszyn i urzq- 

dzeň. Kapitalnych remontów dokonana znacznie wcześniej i wloiclwle 
stan gotowoicl ogłoszone na połowę wrzcinla, czyli zgodnie z przewi­
dzianym terminem.

Wbrew niewczesnym mnlemantom o pięknej Jesieni po kapryśnym le­
ci , chłody 1 deszcze dają się poważnie we znaki. Najwyższy zatem cz , 
by pomyśleć o ogrzewaniu mieszkań i miejsc pracy.

Oficjalnie sezon grzewczy rozpoczyna się 18 październiki-. Jeżeli Jednak 
podczas trzech kolejnych dni temperatura o godzinie 21 nie przekroczy iż 
stopni Ce jusz i, nuli źy rozpoczęć ogrrvwanle.

W Cieszynie okazało się to jednak w roku bietącnrm niewykonalne. Jak 
nas poinformowano w Elektrociepłowni, wielu spośród użytkowników cen­
tralnej sieci cieplnej do tej pory nie agłoslło gotowości urządzeń ogn w- 
czyctr, zainstalowanych we wli nych obiektach. .

Remonty tych urządzeń wykonywane są zazwyczaj na pięć przed dwu- 
n.-tą, a przecież od lolidnośd w ich przeprowadzaniu zależy n>. In , czy 
i Jak często będę się zdarzały 'iwsirle. Opieszałość odbiorców, w tym wie­
lu dużych zakładów pracy, prowadzi do opóźnień, wiadomo bowiem, że 
napełnianie sieci specjalnie preparowana wodą wytnega pewnej ilości czasu.

Pomimo trudności, dzf“kl społecznej portawle pracowników Elektrocie­
płowni. 15 października wszędzie Już powinno być ciepło. W wielu budyn­
kach i biurach podłączonych ao kotłowni lokalnych ogrzewa się od tygodnia.

CZWARTEK, 10 PAŹDZIERNIKA

0.00 Wiadomości. 0.05 Uwag ., nie­
wypały. 0.30 Szkolenie ideologiczne. 
10.05 Siostra Ali na — film czeski.

Frseiuodnik turystyczny
Jeat nim były górnik kcpalni 

..Chwalowice”, stały mieszkaniec 
Koniakowa, Józef Kaczmarzyk, 
który w roku 1966 utracił wzrok 
w wypadku podczas pracy. Bę­
dąc wielkim miłośnikiem regio­
nu beskidzkiego, od roku 1970 
prowadzi wycieczki znanymi 
sobie szlakami turystycznymi, m. 
in. do Lalików, na Ochodzitą, do 
Jaworzynki i na tzw. Koci Za­
mek.

Zazielenimy „Zielony Śląsk”

Rzonioslo szkoli kadry
Cieszyński Cech Rzemiosł Róż­

nych przywiązuje maksimum 
uwagi do kształcenia kadr i 
doskonalenia zawodowego 
swych członków. Regularnie, co ro­

ku, odbywają się np. krótkotermi­
nowe kursy dokształcające. Ostat­
nio kurs taki, z zakresu nowoczes­
nego kroju, urządzono dla kraw­
ców. Uczestnicy zapoznali się m. In. 
z nowymi tkaninami, wzięli też u- 
dział w wycieczce do zakładów o- 
dzieżowych w Bytomiu i Bielsku- 
Białej. Niedawno urządzono także 
egzaminy sprawdzające dla uczen­
nic z zakładów fryzjerskich.

Ok. 60 rzemieślników różnych 
branż wzięło udział w kursie przy- _r.--------- ,— .. -----------
gotowującym do uzyskania upraw- jewôdzkich, a składający ai*  X mlo> 
nień budowlanych i mniej więcej dzieży rzemieślniczej zespół reff'"- 
tyle samo w kurde a zakresu spa­
walnictwa. Ten drugi objął kowali, 
ślusarzy 1 instalatorów sanitarnych.

W bież, miesiącu rozpoczęły się 
kursy kwalifikacyjne do stopni mi­
strza i czeladnika. Kursy takie trwa 
ją pół roku i .kończą się egzami­
nem.

Miasto 1 powia cieszy ńrid szczy­
cą się czołową lokatą w wojewódz­
twie pod względem ilości okolonych 
uczniów. W roku bieżącym pracu­
je ich 1 uczy się 540, czyli o 70 wię­
cej aniżeli przed rokiem. NaJWR}- 
kszą popularności*i  cieszą alę takie 
dziedziny, jak motoryzacja 1 bran­
ża metalowa. DeficytowyrjJ specjal­
nościami są natomUst: piekarnie-

Wyładunek buraków na składowisku cukrowni. Fot.: P. Czupryna.

Pracownicy WIO i SB
obchodzili swoje XXX-lecie

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

oraz członków egzekutywy KP 
PZPR dokonał I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego — Jan L’hodu- 
ra.

Wśród awansowanych do stop­
nia majora znalazł się zastępca ko 
monaanta KP MO —■ JózetBatelt.

Dalsza część uroczystości odby­
ła się w Teatrze im. A. Mickie­
wicza. Podczas akademii z oko­
licznościowym przemówieniem wy 
stąpił sekretarz KP PZPR — • ar} 
Chodura. Przypomniał on zasługi 
i osiągnięcia MO i SB na naszym 
terenie w ciągu minionych trzy­
dziestu lat Podkreślił, że osiąg­
nięcia te, których nie da się okreś 
lić cyframi, należy mierzyć silą 
władzy ludowej, poczuciem bez­
pieczeństwa narodu oraz zaufa­
niem i życzliwością indywidual­
nych obywateli.

Po nim głos zabrał zastępca ko­
mendanta wojewódzkiego, MO — 
pik — Piotr Juszczyk. W jwolm 
wystąpieniu przywołał na parnię^ 
trudn« lata powojenne, w których 
funkcjonariusze MO 1 SB organi­
zowali władzę ludową oraz pro­
wadzili zacętą walkę z rodzimą 
reakcją. Zadania, jakie dziś stoją 
przed milicją, są nie mniejsze. 
Idzie bowiem nie tylko o utrzy­
manie ładu i porządku publiczne

go, ale o skuteczną walkę z prze­
stępczością, o przeciwdziałano 
zakusom wrogich wywiadów.

Następnie dokonano aktu deko 
racji odznaczeniami państwowy­
mi najbardziej zasłużonych. Wrę­
czenia odznaczeń dokonał 1 sekre 
tarz KP PZPR — Jan Choilurą.

I tak Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Poiski udeko­
rowano sierż. Stcianię Kupiec i 
ppor. Jana Niemca, Złotym Krzy 
żem Zasługi st. sierż. Pawła ťrv- 
sza, st. sierż. Julię Gaś i st. slcrż. 
Antoniego Wiśniewskiego.

Srebrne Odznaki „Za zasługi w 
ochronie porządku publicznego” 
otrzymali kpt. Henryk Zero ' st. 
sierż. Jan Chocholek, natomiast 
brązowe — por. Adam Czarnecki, 
sierż. Julian Gęga, st. sierż. Fran­
ciszek Kłoda, sierż. Józef Kopieo, 
ppor. Józef Król, sierż. Zygmunt 
Loska, ppor. Brunon Slediek, st. 
sierż. Leon Sluzdak, por. Edward 
Skorupa i st. sierż. Marian Szad­
kowski.

Za uznanie w imieniu odzncczo 
nych podziękował ppor. Józef 
Król.

’ W drugiej części uroczystości 
wystąpił ze specjalnym progra­
mem Zespół Pieśni 1 Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej.

Wieczorem zasłuż, ni pracowni­
cy MO i SB spotkali sto z człon­
kami egzekutywy KP PZPR. (Jl)

Fragment uroczystego spotkania z funkcjonariuszami MO. # Fot.z 
Powel Czupryna.

Przegląd zapasów 
owocuje złotówkami i doświadczeniami

Zakładowe komisjo dokonują­
ce przeglądu zapasów podsumo­
wują bwoje «postrzeżenia.

Napływające z zakładów mel­
dunki informują, że w FACH-u 
uja...iiono za 2 min złotych wy­
robów hutn,czych z metali nie­
żelaznych, w „Zampnlu" taśm 
mosiężnych, włókienniczych i 
żyłek poliamidowych za li min, 
w „Polkapie” za 4,5 min wyrę­
bo?. kapeluszniczych i prt wie za 
0,5 min — taśmy kapeluszowej, 
w „Polifarbie” — 12 maszyn, w 
„Termice” za 2 min drutu opo­
rowego oraz wyrobów z miedzi, 
mosiądzu 1 brązu. Zbędne zapa­
sy w Spółdzielni Pracy „1 Maja” 
w I ironiu szacuje się na 800 ty­

sięcy, a w Cieszyńskich Zakła­
dach Przemysłu Terenowego na 
6011 tysięcy złotych.

Z dyskusji, jaka się wokół ak­
cji rozwija, wynika że niejednJ- 
krotnie przyczyną gromadzenia 
nadmiernych zapasów jest nie­
możliwość nabycia wyrobów wal 
cowanych czy hutniczych w 
mniejszych ilościach. Najmniej­
sza dostawa wynosi 500 kg. To 
samo dotyczy innych surowców, 
czy materiałów.

Ponadto proponuje się cykli­
czne organizowanie giełd upły.i- 
niania zapasów, na których moż­
na się będzie zbytecznych mate­
riałów ^zbywać, a brakujące 
uzupełniać. (jl)

11 30 Wiadomości. 15.20 Wiadomości. 
15.25 Praca dyrygenta. 13.45 Wy «ła­
dy z ekonomii polityczne). 16.15 Z 
życia pionierów. 17.00 Jaskółka. 17.40 
Dzień Wojska Polskiego. 18.00 Dobra­
nocka. 19.00 Wiadomo, cl. 10.37 Kro­
nika przyjaźni. 20.05 Czek bez pod­
pisu — sztuka telewizyjna. 21.35 Wia­
domości. 22.05 Antracyt — film ra­
dziecki.

PROGRAM II: 17.25 Wlrlomoścl.
17.30 Rozmawiamy po rosyjsku. 18.00 
Praskie popołudnie, 18.20 Program 
muzyczny. 10.00 Wiadomości. 19.30 
Kultura 74. 20.00 Program operowy. 
21.00 Z kamerą po śwlecle. 21.25 Sło­
wackie pleśni ludowe.

PIĄTEK, 11 PAŽDZIERNIKA

S.30 Wiadomości. 0.03 Czek bez pod­
pisu — sztuka telewizyjna. 15.55 
Wiadomości. 16.00 Klub młodych. 
17.00 Program rozrywkowy. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Dobranoc..». 13.10 
Było nie było. 11.0(1 Wiadomości. 10.20 
Kronika przyjaźni. 20.10 Nasza oj­
czyzna. 21.20 Wiadomości. 21.45 Nie­
znajomość sprawy nie przeszkadza 
— film włoski.

PROGRAM II: 16.40 wiadomości. 
1S.45 Rozmawiamy po niemi, cku. 
17.15 Z telewizyjnego archiwum. 10.30 
Nowości gastronomii. 18.41 Dobra­
nocka. 19.00 Wiadomo1 cl. 10.30 Począ­
tek drogi — film. 20 05 wróbel ‘k — 
inscenizacja telewizyjna 21.00 Wspa­
niały bal — program muzyczny.

SOBOTA, li PAŽDZIERNIKA

8.00 Kompas. 0.00 Wiadomości. 0.30 
Gorzki Śmiech Gogola. 10.30 Cza­
rownica —- komedia filmowa. 11 30 

Rozmawiamy po rosyjsku. 12.20 Roz­
mawiamy po niemiecku. 12.50 Spe­
ktrum. 13.20 Wiadomości. 13 23 Serb­
ska twórczość folklorystyczna. 13.50 
Złote koło 15.05 Sebastien — film 
francuski. 15.35 Zielone lata. 16-0 
Wiadomości. 16.23 Dukla Jihlava — 
Tesla Pardubice — spotkanie hoke­
jowe. 10i*o  wiadomości. 20.00 Usiło­
wanie zabójstwa — film czeski. 21.40 
Wladomoecl. 21-55 Nasza ojczyzna- 
22.45 Bra nki, punkty, sekundy. 23.00 
Tryumf miłości — sztuka telewizyj­
na.

PROGRAM II« 17.40 Wiadomości. 
17.ĄJ Przygody Pana Michała — fHm 
nolskl. 16.45 Dobranocka. 10.00 Wia- 
don. Jd. 10.30 Na łowieckich ścl e- 
źkach. 10.45 Rekonstrukcja history­
czna — film francuski. 20.05 Święto­
szek — sztuka telewizyjna.

NIEDZIELA, 13 PAŽDZIERNIKA

8 30 Wiadomo,'ci. 9.00 Bajki i ba­
śnie. 10.00 wilk samotnik — illm ju­
gosłowiański. 11.30 Sport. 11.40 Zwier­
ciadło tygodnia. 12.10 Promenada 
muzyczna. 12.53 Wladomoftci 13-00 
Ma| azyn rolniczy. 13.23 Tydzień w 
obiektywu. 13.45 Koncert życ2,e"ń 
14.23 Najpiękniejsza bajka. i4-’0 
Szkoła sportu. 15.05 Przed stu laty.
15.30 Spotkanie z operą 16.30 Z te­
lewizją po kraju. 16.55 wiadomości. 
17.00 Jan Zlźka — film czeski 10-40 
Dobranocka io.no wiadomości. 10-25 
CSRS — Szwecja spotkanie piłkar­
skie. 21.20 Wiadomości. 21.40 Na po­
czął u była piosenka. 22 20 Bramki, 
punkty, sekundy. 22.35 Nocny kon­
cert.

PROGRAM II: 13.55 wiadomości- 
14.00 Program sportowy. 17.40 Pra­
skie popołudnie. 18.03 Przedstawienie 
lalkowe. 10.00 wiadomości. 10.30 m- 
terpodlum. 74. 21.16 Chwila poezji-

PON1FDZ1AŁEK, 14 PAŽDZIERNIKA

14.40 Wiadomości. 14.45 Szkolą po­
stępu. 16.10 Rozmawiamy po rosyj­
sku. 16.10 Zevlu lejt-io ustnplć- 1 
Wladomofiel 17 ’ 1'inuł na Stra >o- 
wle. ,0 00 i >o, .nocka. 18.19 Tre o- 
wlsko. 21 49 Szl< ,la postępu.
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Rolnikom pod rozwagę

Nie wszystko zależy od pogody
SKUTKI rtekorzyrtnego v'flaùu 

warunków jim- leryczmych w 
bieżącym roku wpłynęły ujem­
nie na weget-eję niektórych ro­

ślin. Pi—4 widuje się, te zbiory siana 
z łąk 1 koniczyn będą tylko nieco niż­
sze niż w roku ubiegłym. Jednak ze 
wyglądu na nlekc rzystne w iiftr-kl 
atmosferyczne w okresie sianokosów 
i wzerJa jakość i wartość pokar­
mowe islnna jest ogólnie gorsza. Bar- 
fr.o niskie «.powiadają się plony 
sdemmlaków, kukurydzy I buraków, 
co związane jest z dużymi opadami i 
chłodami.

t W celu zapewnienia maksymalnego 
wyk-y-zy tania zasobów pasz gospo­
darskich pilna P' trzebą staje się w 
dbvenaj chwili wykorzystanie wst”' u- 
ÿich możliwości zwiększenia produk- 
*’i zl< I nek na přízi. Zasadniczą ro­
le w tym zakr sle od“rywają ponlc- 
ny cralme. Dlatego należy wykorzy- 
s* “ó wszystkie pola, które nie b»dą 
mogły być u: y te pud uprawy pod- 

tnwowy bądź na którycŁ będą do­
konywane siewy w okresie późnlej- 

ym-

Podwórze, ze wszystkimi głoś­
nymi I nie rzucajęcymi się w oczy 
zdarzeniami, ze wszystkimi przy­
jaźniami I konfliktami, ze swoimi 
lekcjami dobra I zla — zwykle 
podwórze stanowi. Jeśli można 
użyć tego porównania, plerwszq 
szkolę człowieka, pierwszego 
Jego nauczyciela, pierwszy ele­
mentarz.

Obecnie sporo ludzi zmienia 
miejsce zamieszkania, dom, mie­
szkanie. Ale gdy już siwizna przy­
prószy włosy, często odwiedzajg 
miejsce, gdzie spędzili dzieciń­
stwo, wykrzesuję z pamięci iwc • 
rze ówieśnlków, bliskich przyja­
ciół. Trzasnęły drzwi korytarza... 
Dziewczyna wyszła na spotka­
nie... Ileż to lat już minęło, jak 
bardzo postarzał się dom, a jed­
nak w znanym do dziś miejscu 
zachowały się wyryte w kamie­
niu Imiona, które polqczyl nieg­
dyś znak „+", symbol pierwszej 
młodzieńczej miłości.

Zmienia się funkcja miejsca 
zamieszkania. Myśmy żyli nieg­
dyś na oczach sęsiadów. Wszy­
scy o sobie wszystko wiedzieli, 
pomagaliśmy sobie, sqsiad wy­
mierzał dzieciakowi karę nieo­
mal równie surowo, jak własny 
ojciec czy matka.

Obecnie inaczej już to wyglę- 
da. Wyrosły nowe, wielkie osie­
dla, ludzie, którzy się sprnw- 
dzajq do wymarzonego M, nic 
albo prawie nic o sobie nie wie­
dzę. Kontakty międzyludzkie, tak 
żywe kiedyś stosunki sęsiedzkle, 
ulegaję rozluźnieniu. Ale należy 
sędzlć, że z uolywem czasu za- 
dzierżgać się będę nowe więzi, 
że wspólna klatka schodowa, 
blok I osiedle znów zbliżę ludzi.
I ów surowy, wzniesiony pod je­
den strychulec, obcy wskutek 
tego blok nabierze rumieńców 
życia, zyska własny niepowtarzal­
ny klimat, stanie się miłym sercu 
mieszkańców.

Prawdziwie przytulnym, pełnym 
intymnego ciepła może być tylko 
ten dom, który oplotły wspom­
nienia. Niestety nowe osiedla sq 
na swój sposób pustynię. Nie mo 
się w zasadzie gdzie spotkać, 
nie ma okazji do wzajemnego 
poznania, ludzie znajq się co 
najwyżej z twarzy, a cały kon­
takt ogranicza się d grzeczno­
ściowego uchylenia kapelusza. 
A orzecteż sq miasta, gdzie or­
ganizuje się kluby dyskusyjn i, 
niewielkie kawiarenki, gdzie do­
brze dzialajq osiedlowe bibliote­
ki, prowadzi się działalność po-

Doskonalą rośliną dostarczającą Jut 
wczesna wiosną taniej paszy jest ży­
to ozime, po «koszeniu któn go z po- 
wnWąm mogą być upraw 'ne -dem 

1 ikl, kuku-yd-a, koniczyna perska 
lub Inne rośliny pastewne.

Zeut uy uprawy tyta peptonowego 
są takie same, jak żyta chlebowego, 
S tym — że powinno być zasiane nie­
ci i wc xäniej 1 gęściej (180—200 kg/his). 
■przy uprawie bez < boralka, oprócz 
nawożenia f isfr iwo - potasowego w 
ilości 54 kg fosforu na 1 hektar (8 q 
i uperfoslatu) i 120, kg potasu na I la 
(ą ę soli potasowej 60 proc.), nalepy 
asrtosować zwiększone rawozrarlo 
tazotow > do wysokości 80—120 kg azotu 

1 hektar (350 kg e ilctry amonowa] 
’ub 250 kg mor-mlke). Nawożenie azo­
towe r-'-'fl się st-rownć dwufazowo 
-*•  przedslewnle i jak najwcześniej wio 
sną, cp przyśpiesza wzroJt roślin 1 
(M.yduie o plor>»ch zielonki. Stalując 
obornik pod zasiewy ży‘a, dawki na­
wo—Iw mineralnych należy zmniej­
szyć.

Okres jesieni winien być w maksy­
mo 'iiym stopniu wykc ryi tany do 
groma dze ni a 1 konse rwowainła pasz. 
Z uwagi na możliwość wy-tąplenia 
przymrozków, w pierwszej ko^rjnoścl 
należy przystąpić do zbioru 1 kisze­
nia kukurydzy 1 kri -kiego tmbu Win 
o o się też wykorzystać każdą chwilę 
pogody i warunki glebowe do kope­
rta zlemniakó— I buraków. Liście bü­
r' ków a ncwet łęty ziemniaczane są

doskonałym komponentem do spo­
rządzania kiszonek.
Z uwagi na oline nawilgocenie gleby, 
nie zaleca się spasać ściernlanek. ko- 
nlczyntsk i lucernlsk, by uniknąć u- 
szkodzenla szyjki korzeniowej 1 syste­
mu korzeniowe ?o tych roślin. Koi liny 
te należy skosić i wsnolnle z liśćmi 
buraków er- kukuryrzy zakisić. Do­
datek młodej koniczyny korzystnie 
wpłynie na wartość kiszonki. Jeżeli 
gro xidanstwo nie posiada silosu — 
to pryzmy materiału przeznaczcnego 
do zaklszanls należy po dokładnym 
ubiciu nakryć szczelnie folią 1 < blo- 
żyć ziemią, rby nie dopuścić do ki­
szonki powietrza.

Na tępnym ważnym zadaniem mo­
gącym mieć wpływ na zabezpiecze­
nie paszy dla Inw. ntarza, to usrkchet 
nianie pasz slcmiastych Uszlachet­
nianie polega na drożdżowaniu, wa­
pń jwnnlu, samozapnrr-nlu. stosowa­
niu sieczki jako dodatku db pas? tr - 
śclwych i -oczystych. Szczegółowych 
wskazówek o sposobach wykonywania 
tych zzb'e’ôw zasięgnąć możni w 
gminnej s'użbli rolnej.

Celem uniknięcia więk o-.ynh strat 
w przechowywaniu ziemniaków nale­
ży powszechnie stosować parovr-in'e 
ziemniaków i kisić Je w i llosach 1 ro­
wach ziemnych. Na terenie powiatu 
istnieje 8 kolumn parnlkowych. któ­
re corocznie parują około 1000 ton 
ziemniaków. Ich moc przerobowa jest 
o wijle większa, należy zgłosić służ­
bie r ‘inej odpowiednio wcześnie za- 
potrz< ta want- na tego rodz-Ju u lu­
ge. Kółko rolnicze pobiera niewielką 
onłata bo 89 zł za 1 godzinę prac-' 
plus 05 zł za ustaw'enle agregatu, a 
wyd ijność wynosi 1300—18'0 kg na 
godzinę.

Parowanie ziemniaków ma tę prze- 
w* 1® żę nad przechowaniem zrtt mmlrków 
w kopcach czy piwnicach, że straty 
wyn arą tylko * —5 proc, a przy tra- 
dvcylniim dochodzą raw t do 10 pr c. 
Fównież 1 przy te”O roć-aju kl-zenlu 
wskazanym jest dodarle śni-rrtnnkl 
do uprrc~ven j masy dla zwiększenia 
zasobności białka, witaminy i popra­
wieni.. sm akowi t łśct

Zgromadzenie dc statecznej ilości 
pasz wlamvch w gospodarstwach rol­
ników umożliwi wyżywienie 1 podnie­
sienie pridukcvinoSd Inwentarza, 
którego wzrost stwierdziliśmy w na­
szym powiecie w czasie tegorocznego 
spisu rolnego.

GABRIEL SZTWIERTNIA

TYGOJK
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) 

dwMowq z dziećmi. Czy nie 
czas, żeby zajęły się tymi forma­
mi pępcy również n^sze komitety 
blokowe?

Pokpiwano nieraz z łudzi, a I 
dziś można spotkać podobne 
akcent} t. Tl/, którzy nic, dorośli 
do miejskiego trybu życia, z 
wczorajszych wieśniaków, którzy 
awansowali z dnia na dzień w 
szeregi robotnicze. W Cieszynie 
czy Skoczowie, wskutek nasilalq- 
cej się imlgracll ludzi spoza po­
wiatu I województwa, stanowię 
oni również jakqi znaczęca 
częstkę społeczeństwa. Czasami 
usiłuję hodować króliki w wan­
nie, innym razem urzędzaję z 
balkonu grzędkę warzywnę, a 
najczęściej wskutek lekkomyślno­
ści lub po prostu braku przygo­
towania — demoluję kosztowne 
urzqdz ‘nia i zakłócaję spokój 
wspóllokatorom.

Czy należy tego rodzaju zja­
wiska ośmieszać? Nie sędzę 
Karać? Tylko w razie ewidentnej 
zlej woli. A co należy? UCZYC. 
Tak jest, uczyć. Fryderyk Engels, 
wędrujęc w roku 1874 po Euro­
pie, zauważywszy m. In. w Wie­
dniu wiele nowych dzielnic l zre­
konstruowanych placów, napisał: 
„Wiedeń fest dla mieszkańców 
zbyt wielkim miastem, zaczynaję 
się dopiero UCZYC sposobu, w 
jaki należy korzystać z bulwa­
rów".

Dokładnie w sto lat później 
zaczynamy się uczyć podobnych 
rzeczy my. Zaczynamy się uczyć, 
jak korzystać z naszych mikrore- 
jonów, bloków m: iszkalnych, 
osiedli. Aczkolwiek słusznie uty­
skujemy więc na te lub Inne nie­
dostatki, trzeba pamiętać, że 
nowa sytuacja wymaga rów­
nież nowych postaw nas 
samych.

Osiedle żyje prawdziwym ży­
ciem tylko wówczas, gdy mie­
szkańcy' ofiarowuję mu częstkę 
samych siebie. Niechby zrealizo­
wano nawet najbardziej racio­
nálny projekt urbanistyczno- 
architektoniczny, niechby pobu­
dowano w naszych osiedlach ba­
seny, dostatecznę ilość garaży 
i Bóg wie co jeszcze, naprawdę 
na szy i stanie się osiedle 
tylko wówczas, gdy owa mate­
rialna otoczka napełniona zosta­
nie treśclę ludzkiej życzliwości, 
dobrze pojętego partnerstwa i 
osobistego wkładu. Może fo 
być zasadzone własnymi rękęmi 
drzewko, huśtawka na przezna­
czonym dla dzieci placyku, śliz­
gawka zimę czy ławeczka w 
alejce...

Nie możemy liczyć we wszyst­
kim na innych. Od nas samych 
zależy, czy będziemy się czuć w 
miejskim osiedlu jak... za mia­
stem. Nie zatrute wyziewami, 
czyste powietrze, zieleń itp. — nie 
spadnę z nieba. No I trzeba pa­
miętać, że nie żyjemy ani w 
dżungli, ani na pustyni, że trze­
ba się liczyć z innymi.

S
koczowskie skrzyżo­
wanie dróg z Cieszyna do 
Bielska - Białej i C Katowic 
do Wirły nie należy do naj­
łatwiejszych. Nasilenie ruchu po­
jazdów mechanicznych Jest tu wy- 

jąłkowo duże. Nie dziwi więc, że 
ten newralgiczny punkt komunika­
cyjny otoczony jest szczególną tro- 
d.ą Inspektoratu Ruchu Drogowego 
Komendy Powiatowej Milicji Oby­
watelskiej w Cieszynie, co przeja­
wia nę chociażby w fakcie powie­
rzenia pieczy nad nim jednemu z 
najlepszych drogowców. Zdzisławo­
wi Damkcri.

Kiedy tytułuję go pluton >wj m. 
jest wyraźnie zażenowany. Nie wie, 
że wniosek o kolejny awans został 
już zatwi- rdzony. Tym samym je­
go prz< łożeni dali dowód uznania 
dla sumienności, odpowiedzialności 
i ofiarności bardzo jeszcze młodego, 
a przecież wytrawnego, znającego 
swój fach i obowiązki funkcjona­
riusza.

Ma zaledwie 27 lat, 1 rzec! rok 
dopiero pełni swoją obywatelską 
służbę. Nie przypomina sobie na­
wet, aby w dzieciństwie, jako 
szczyt marzeń, śniła mu się mili­
cyjna czapka- Bliższe jego wyobraź­
ni bylv wówczas robotnicze trady­
cje rc dzlnnrgo domu.

Dlat go też po ukończeniu szko­
ły podstawowe! w Biel'ku podjął 
naukę w Znsadniczei Szkole Włó­
kienniczej, ucząc się zarazem wlók- 
niarskiego rzemiosła w Zakłndach 
F-remysłu Wełnian^o Im. Józefa 
Kluski w Bielsku-Białej, a następ­
nie pracu’-jc przez pewien czas w 
‘'irtAim Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Wełnirnego.

Po odbyciu obowiązku wojsko­
wego powrócił wprawdzie do swe­
go pierwotnego zawodu, ale przy­
kład brata — milicjanta i wspom­
nienia ze służby w oddziałach Woj­
skowej Służby Wewnętrznej n’e 
pozo®t iły bez wpływu na jego dal­
sze losy. Coraz częściej przyłapy­
wał się na myśleniu o zmianie pro­
fesji, stopniowo, ale coraz wyraź­
niej za-zał łączyć swoje dalsze ży­
cie z milicyjnym mundurem.

I rzeczywiście. Pcw nego dnia po­
wiesił ostatecznie na kołku własne 
ubranie C”wilne Został milicjan­
tem, znajdując najpełniejszą mo­
żliwość realizacji swoich upodobań 
w obsłudze ruchu drogowego.

Dziś jest już wysol iej klasy spe­
cjalista Ukończył Szkołę Ruchu 
Drogowego im. Franka Zubrzyckie­
go w Piasecznie, zdobył bardzo 
gruntowne nrzygotc fanie teo~e- 
ły--ne .posiada wyjątkową znajo­
mość p jktvcznrgo kii rowanin po­
jazdami. Jest przy tym równie 
sprawnym mechanikiem r-amocho- 
dowym.

Jego kwalifika.-je w tym zakre­
sie są nie do podważenia. Przeko­
nują się o tym na co dzień piesi i kie 
rowcy. słowem wszyscy, którym 
udało ślę zetknąć służbowo lub pry 
watnie z plutonowym Zdzisławem 
Damkiem.

Plutonowy się dziwi
KAŹMIERZ GOtÇDtOY.’SKI

Przv tym wszystkim, c dotąd 
powiedziano, pytanie, czy lubi swo­
ja pracę, jest zbędne. Wybiru do­
konał świudcmie i nieodwracalnie. 
Cieszy go każdy dzień pracy, żyje 
w przekonaniu, iż Jest potrzebny, 
dlatego też wykonywanie obowiąz­
ków traktuje Jako służbę społecz­
ną.

Co innego J dnak satysfakcją za­
wodowa, a co innego zawodowe

kłopoty. Nie Jest od nich wolny, 
jak zresztą każd z funktjontriusz 
Milicji Obywatelskiej. Obcowanie z 
ludźmi na drodze stwarza cały sze­
reg napięć, a nawet sytuacji kon­
fliktowych. Wymaga to od mili­
cjanta itałej gotowoi :i uwagi, cha­
rakteru, siły woli i umiejętności 
błyskawicznego podejmowania de­
cyzji. Obywatel, który wszedł w 
kolizję z prawem drogowym, mo-
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Efektownę wystawę obrazujęcę dorobek 10 Kół Gospodyń Wiejskich, 
dzialajęcych na terenie miasta i gminy Skoczów zorganizowano w Ocha­
bach. Zaprezentowano na niej również sprzęt gospodarstwa domowego 
i produkty zakładów spożywczych. 0 N/z.: Przedstawiciele władz pod­

czas zwiedzania ekspozycji. C Fot..*  Paweł Czupryna.

te sobie pozwolić na luksva zdener 
wowania, podniesienia głoct. sło­
wem — zapomnienie się. Funkcjo­
nariusz Milicji — nigdy On zawszę 
musi być opanowany, taktowny, 
sprawiedliwy i stanowczy. Jemu 
nie wolno się denerwować, a prze- 
Si< talcze jest zwyczajnym czło- 
w. kiem.

O Zdzisławie Damku mówią, że 
bywa surowi Kiedy go j to py­
tam odpo wiada, iż nie w tym rzecz. 
I jemu nie jest miło, gdy musi 
napominać, strofować czy n iwet ka 
rać łamiących przepi: y. Ale gra 
idzie o zbyt wysoką stawkę — o 
ludzkie życie. Pobłażliwość, podat­
ność na tak zwane „ubłaganie” 
może się w tym wypadku równać 
niedźwiedziej przysłudze wobec o- 
bywatela. Rn potraktowany ulgo­
wo, spróbuje znowu ominąć pr iwo, 
a nigdy nie wiadu.no, czy nie stra- 
gi iznym dla siebie skutkiem.

Zresztą n!e idzie tylko 0 zmoto­
ryzowanych, których kawalkady 
całe prz-kraczają skoczowski punkt 
drogowy ze szczególnym msile- 
n. m w soboty i niedaiule. Swoje 
miejsce w pracy kontrolerów ru­
chu mają i piesi. Targowy czwar­
tak bywa tutaj wyjątkowo ciężki. 
No a osoby nietrzeźwe? Te nie wy­
bierają ani dnia, ani godziny. Jest 
ich, niestety, zawsze i wszędzie 
pełno. Nic więc dziwnego, że kło- 
pituw z nimi co niemiara.

Staram się w naszej rozmowie 
w^Jść poza ramy pracy, służby 1 
profesjonalnego obowiązku. I oto 
okazuje się, że plutonowy ma Je­
szcze inne radości i smutki. Szcze­
rze się cieszy z djbrzj ułożonego 
żvcia rodzinnego. Ma synka, któr, - 
mu życzy, aby w przyszłości postą­
pił co najmniej o krok dalej i w y 
tej od ojca, ma kockającą i pełną 
zrozumienia dla Jego obowiązków 
żonę. Trzeba bowiem wiedzieć, że 
poza pracą zawodową Zdzisław Da­
rń el jest słuchaczem Trzyletniego 
Studium Ad ninistrac^jnego Cie­
szynie, w którym nauka pochłania 
mu resztki wolnego czasu.

Nieczęsto więc bywa w kinie czy 
teatrz s, niełatwo mu wykroić Ja­
kaś godzinkę, by oglądnąć mecz 
piłki nożnej, albo pójść z rodziną 
na spacer. I jeszcze te dojazdy z 
Bielska. Z przyjemnością myśli o 
chwili, gdy otrzyma mieszkanie w 
G eszynie, bo o zmianie miejsca 
pracy nie ma mowy

Wżył sie w środowisko, poznał 
ludzi i ich sprawy, n!e ma słów 
do wyrażenia uznaniu dla wiasnych 
zwierzchników i kolegów. I tu ziuij 
duje się chvba klucz co zrozumie­
nia, dlaczego w trakcie całej roz­
mowy, Zdzisław D ‘mek ciągle się 
dziwi, te właśnie jego chcę przed­
stawić w tym artykule, gdy Jest 
wielu Innyjb, starszych, doświad­
czonych i zasłużonych współtowa­
rzyszy.

Żeęnamy się, Ale zdziwienie po- 
zostaje. Zabiera je ze sobą ten plu­
tonowy, który zawodu milicjanta 
nie zamieniłby Już na żaden inny.

I IEJEDNEMU Z NAS WYDA­
RCI je SIĘ, że posłować, zna-

' czt reprez .itowuć bez ;pe * 
cjalnei odpowiedzialności i 

wysiłku. Tym< rasem funkcja ta 
wiąże się z szeregiem wyczerpują­
cych obowiązków, ma również, 
rzecz Jasna, sweje przywileje.

O ciekawszych problemach dob­
rej 1 złej strony poselskiego meda­
lu opowiedział nam Emanuel Miko­
łajczyk.

— Poseł zobowiązany Jest do sta­
łego kontaktu z wyborcami. Na o- 
krę ’ bielski i cieszyński Jest nas 
pięciu. Mogliśmy więc podzielić się 
terenem.

Mnie przypadłe w udziale mia­
sto i i wiat cieszyński. Uczestniczę 
w sesjach rad narodowych, biorę 
ud-iał w posiedzeniach WRN oraz 
w pracach Komisji Rolnictwa, a 
tikże Sportu i Turystyki. Z ramie­
nia specjalnej podkomisji zajmuję 
sie inwestycjami rolnictwa 1 prze- 
m*'°łu  spoż”wci.e5o.

W samvm Sejmie rola nasza po­
lega na wysłuchaniu projektów 
proponowanych przez resorty 
usti w, dyskusji nad nimi w Komi­
sjach i ewentualnym udziale w sej 
mowę] debacie generalnej.

— Mówił pan o spotkaniach z 
wyborcami. Czemu głównie mają 
one służyć?

— Przede wszystkim konfrontacji 
z życiem różnego rodzaju postano­
wień. prawnych. Zdarza się bo­
wiem, że jedne zarządzenia prze­
czą drugim. Poza t-'m jesteśmy 
powołani do tego, ażeby wykrywać 
nieprawidłowości wynika iace z 
działrnla zarządzeń nieżyciowych

Rozmowa z posłem

Jestem 
od tego 
żeby...

czy zdezaktualizowanych. Te­
matem naszych ostatnich spotkań 
z wyborcami było informowanie o 
decyzjach WRN i K'A PZPR, do­
tyczących rozwoju naszego woje­
wództwa w latach najbliższych, po­
nadto dyskusje nad przygotowa­
nym do zatwierdzenia pr wem 
wodnym.

— Czasem trzeba Interwenio­
wać...

— Nieraz się zdarza, że interwe­
niujemy w sprawy instytucji czy 
zakładów, Jak również rozpatruj­
my lub zgoła załatwiamy życiowe 
problemy obywateli.

— Czy zawsze interweniuje pan 
ze skutkiem?

— Zabezpiecza nas przywilej po­
selski, mówiący o tym, że każda 
nasza interwencja winna bvć po- 
tr iktow ma tóeż adresata poważ­
nie. Dc lwóch tygodni musimy o- 
trzymać odpowiedź. Ponadto, „koro 
już mowa o przywilejach, mamy 
prawo zgłaszania internelacii. któ­
re w charakterze dezyderatu tra­
fiają do rządu.

— Od ozega laic y skuteczność 
dzialnnla posła?

— Od niego samego, czyli auto­
rytetu, jaki sobie wypracował, i 
zaangaż^wnnia, z jakim traktuje 
swoje obowiązki.

— Zdarza się, że trafiają do pa­

na Indzie z indywidualnymi spra­
wami.

— Og tego jestem, żeby pomóc, 
doradzić, w rr'arç możliwości załat­
wić. Dem rwuje jednak czadem że 
netenci nie mają poczucia tacetu. 
Wynika to ze stosunków > niskiej 
kultury prawnej. Przychodzą do 
mnie często ludzie, omijając wszy­
stkie szczeble administracji powo­
łane do załatwiania spraw.

— Ale biurokracja nadal się pa­
noszy, oo nie sprzyja załatwiansu 
małych problemów od ręki.

— Mam o tym nie’ikie pojęcie. 
Jeżeli kiedykolwiek zdarza mi się 
załatwić Jakąś sprawę w urzędzie, 
nie przedstawiam sie lako poseł. 
Niejcdnok otnie wyczekuję niepo­
trzebnie kilkadziesiąt mifitif lub 
chodzę odsyłany z biura do biura.

— Posłuje pan 2,5 roku. Doko­
nał pan mnóstwa obserwacji. Co 
pi la zdaniem jest najbardziej ucią­
żliwym problemem w naszym po­
wiecie?

— Brak budowlanych mocy prze­
robowych. Sytuacja, iaka jest w tej 
chwili, stanowi ww lik wieloletnich 
zaniedbań, ale wcale mi się nie 
wydaie. byśmy nie mogli jej po­
prawić. Rzecz w tym, ż -by istrtje- 
jąc-d przedsiębiorctwa budowlane 
nieco wzmocnić 1 nastawić na bu­
downictwo specjalistyczne. Rnzdrab 
nianie i tak niewielkich mojy prze­
robowych do niczego dobrego nie 
prowadzi. Ponadto należy twnr»vć 
silne brygady remontowo-budowla­
ne przy każdym zaklaďte pracy.

Rozmawiała: JALA
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Niepoprawna złodziejka 
i kurtyzana

Kry.ityna K. w twojej rodzinnej 
mfejsiowośct, Ostrowi Mazowiec­
kiej, nlala opinię panienki lek­
kich obyczajów, ze G.donncścla- 

ml do przywla ’.cza.il., sobie cudzego 
mienia.

Licząc 22 lata, w roku ISiíb po raz 
pierwszy stanęła przed Sąd^m Po­
wiatowym w Katowicach pod zarzu­
tem dokonania kradzieży 1 prawo- 
wocnym wyrokiem nos ala skazana na 
8 miesięcy pr.zlawljnia wolności oraz 
1500 zl grzywny, w roku 1870 wymie­
niona pod tymi anmyiui zarzutami 
stanęła 2-krotnls przed Sądem Po­
wiatowym w siemii -lowlca ih i wyro­
kiem tacznym została *ik  izana na 2 
lata i 8 miesięcy pozbawienia wolno­
ści.

Młoda złodziejka nl> gardziła rów- 
nlet drobnymi kradzieżami 1 w związ- 
1—. z tym stawała ponadto kllkak-ot- 
nie przed Kolegium d/s Wykroczeń.

Krystyna K. nie wyrodi ia się ze 
swej r tdzlny, gdyż — Jak wynika z 
opinii środowiskowej — ojciec jej był 
karany za nielegalny wyrób spirytu­
su. a bi ii również za kradzieże.

Ostatnio wyć-walo sie że i ard :ąca 
pracą kurtyzana i notoryczna zło- 
drtelka zrozumiała swoje dotychcza­
sowi społecznie szkodliwe postępo­
wanie 1 dąży do ustabilizowania wła­
snego życia Wymlmtona wyszła bo­
wiem za mąż 1 przeniosła się do Wo­
dzisławia fal., gdzie wraz z mężem uzy­
skała mle 'kanie.

Zanim Jednak urodziła córeczkę, 
mąż Ją opuścił.

Młodsza od niej o ■ iat siostra Di i- 
nuta c. zamieszkała na etałe w Ostro­
wi Mazowieckiej nli chclała pozostać 
za nią w tyle. Wprawdzie nie wyszła 
za mąż, ale prawie w tym samym oo 
ona czasie również urodziła dziecko i 
korzystając z urlopu macierryńskie­
go wyjechała do Wodzi ł iwla Ślą­
skiego.

Kry tyn i K., mimo te stała się Jut 
matką, nie zerwała kontaktów z rów­
nymi mężczyznami. M. In. na 2. 6. 
1674 r. umówiła się na spotkanie w 
hotelu „Pod Jeleniem” w Cieszynie z 
Henrykiem K. z Bielsk i Białej. Po 
oddanlv swego małego dzlec'u pod 
opiekę sąsiadki wyjechała w umówio­
nym dniu autobusem do Cleiz yna, za­
bierając ze Sobą awoj >o-trę D ir.-tę 
C.. która — jak się później okazało 
— była również żądna przygód. Przy­
jaciel Krystyny nie zjawił się na u- 
mówlone spotkanie 1 obydvde pan1- 
po dłuższym oczekiwaniu udsly ■ lę 
do restauracji „Targowej” n tzw. ki - 
lację.

W tym samym dniu o godz. 18.30 
przyj, 'hsl z Jastrzębia Zdr. do Cie­
szyna Bionlslrw B. z . amlarem zło­
żenia -vlzyty zamieszkałej tu matce. 
Zamiaru tego jednak nie zrealizował, 
gdyż „zaszczepiony” już po drodze 
alkoholem zamiast do matki udał się 
do ..Targowej”. Nie widząc wolnego 
stolika dosiadł M do samotnie siedzą­
cych 'sr., którymi okazały się Kry­
styna K. i Danuta C.

Bronislaw B. poczęstował nowi zna­
jome przeniesionym ze sobą spirytu­
sem 1 po wprowadzeniu osiego towa- 
rzvetwa w romantyczny nastrój, wy­
raźnie zalecając się do Danuty, za­
pomniał o swej matce 1 żonie.

W końcu zgodnie postanowili, że 

pójdą aię przewietrzyć d" I« .ku miej­
skiego. Prze- chwilę niedzieli razem 
na ławce koło pomnika Mieszka, po­
krzepiając się nadal alkohol sm Na- 
stępnk Bronisław B.. pozostawiwszy 
pod opieką Krystyny magnetofon 
m~‘ki „Jola” oraz teczkę z o loblsty- 
mi rze zami, udał się z Danutą C. na 
„zwiedzanie” terenu lasku. Gdy wró­
cili, Krystyna K. oświadczyła z roz­
brajającą miną, żc jakiś chuligan za­
bral m. gnetofem 1 śclaęnąl jej z ręki 
zega.nk Usiedli więc znowu i nara­
dzali Uę, co dalej począć-

W pewnym mo nencie Krystyn i o- 
Swlrdczyta, że musi odejść ..za potrze­
ba” <1 poprosiła Danutę, aby jej to- 
wěrz; ryła.

•Borür’-w B.. wyczuwając w tym 
Jakiś podstęp, udał alę za nimi. Obi j- 
wle siostrzyczki po oddaleniu sit o 
kilkanaście kroków poczęły uciekać. 
Bronislaw B. okazał się je Inak szyb­
szy i zdołał zatrzymać je. Wymienio­
na tłumaczyły mu, iż sądr’*y  te Idzie 
aa nimi, aby je podglądać.

Zepsuty nastrój starała się naprawić 
Danuta c ujmując Broni ilaw pod 
ramię i < cliranlając go przed desz­
czem. który akura*  zaczął padać Mo­
ment ten wykorzystała Krystyna K. 
i niepostrzeżenie oddaliła się od przy­
tulonej do siebie pary.

W tej sytuacji Bronislaw B. posta­
nowił pojechać razem z Danutą C. do 

Wodzisławia Śląskie jo 1 tam. w miesz­
kaniu Krys.yny oczekiwać na jej 
powrót.

Po przybyciu na miejsce dowiedział 
alę. że wymieniona została zatrzyma­
ni. w Cieszynie, gdy w godzinach noc­
nych z magnetc.onem w ręoe wałę­
sała się ulicami mlaet wyraźnie uni­
kając spotkania z milicją.

W następnym dniu wrócił więc do 
Cieszyna gdzie w Komendzie Powia­
towej MO odebrał aw >ją własność.

Po przybyciu do domu czekała go 
ndwa niespodzianka, fidyf stwierdził, 
że z Jego teczki w cudowny sp< -ób 
„wyparowała” kurtka „Szwedka” 1 
sweter zakupiony za dewizy w klepie 
PKO. Rzeczy te zostały mu wspania­
łomyślnie wręczone w mieszki nlu 
Krystyny K.. gdy po d ich dniach 
ponownie przyjechał do Wodzisławia.

W zaistniałej sytuacji Bronlr’ w 
B. byl zrnu zrny do : łożenia oficjal­
nego doniesienia o okradzeniu go w 
czasie roman*.yc-nego  pobytu w Cie­
szynie z różn“Ci przedmiotów ogól­
nej wartości 6.200 zl.

Krystyna K. przesłuchiwana jako 
podejrzana przy mała się w za*  dzie 
do zarzucanego jej czynu, starając się 
jednak w zi wiły. 1er naiwny sposób 
pcmr tejszyć swoją winę.

Pod k nieć września br. wymienio­
na stanęła pned Sądem Powiatowym 
w Cieszynie pod zarzutem dokonania 
w warunkach recydywy kradzieży na 
szkodę Bronisława B.

Pn rozpoznaniu sprawy Sąd skazał 
os-knrż-iną na i rok 1 6 m.^-ięcy poz­
bawienia wolności oraz 1.500 zl grzyw­
ny, a ponadto orzekł względem n ej 
nadzór ochronni na okres lat trzeJh.

Wyrok Sądu I instancji nie jest jesz 
cze prawomocny i zarówno oskarży­
cielowi publicznemu jak i oskarżonej 
pszysbiguje prawo wnlesien’a re­
wizji.

HENRYK ZALESKI

wiadu.no
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Przed Dniem Nauczyciela.

W szeregu 
najlepszych
HELENA PASEK — dvrektui 

Szkoły Podstawowej nr 5 w Cie­
szynie — w zawodzie nauczyciel 
«kim pracuje już 30 lat.

W początkach swotej kariery 
była nauczycielka języka pol­
skiego w Szkole Ćwiczeń przy 
Studium Nauczycielskim. Za bar­
dzo dobre wyniki nauczania o- 
trzy mywała wtedy liczne na­
grody i pochwały. Szczególne 
jednak osiągnięcia odnotowuje 

Aa polu pracy z młodzieżą trud­
ną. Jej zasługa jest nowoczejne 
wyposażenie szkoły, która kie­
ruje.

Helena Pasek należy do zaan­
gażowanych działaczy PZPR, 
jest aktywistką ZNP. Cieszy się 
powszechnym uznaniem i sza­
cunkiem. Za aktywna społecznie 
postawą otrzymała Złota Odzna­
ką Zasłużonemu w Rozwoju 
Województwa Katowickiego o- 
raz Srebrny Krzvż Zasługi.

HENRYK PĄWLITA — nale­
ży do tych nauczycieli, którzy 
pracą zawodowa rozpoczęli w o- 
kresie międzywojennym. Lata 
okupai ji spędził w obozach kon­
centracyjnych w Dachau i w 
Mauthausen-Gusen oraz pod Bo- 
guminem. Jako pracownik ce­
gielni.

P wojnie wraca do zi wodu 1 
podejmuje pracą w szkole Pod­
stawowej w Marklowicach Gór­
nych Potem jest kierownikiem 
Szkoły Podstawowej w Prur-h- 
nej Od 1965 roku pełni obowiąz­
ki dyrektora Szkoły Podstawo­
wej w Zebrzydowicach-

Przez cały czas jest rzeczni­
kiem nowatorstwa i Podnoszenia 
kwalifikacji Zawodowych. Jesz­
cze w Marklowicach organizuje 
działalność samokształceniowa w 
ramach tzw. ..Wszechnicy Ra­
diowej” oraz gromadzkie zespo­
ły ?rtvstvczne. Opiekuje sie dzia­
łalnością organizacji młodzieżo­
wych w Zebrzydowicach, współ- 
pracule ze Związkiem Zawodo­
wym Kolejarzy.

Za całokształt osiągnięć dy­
daktyczno - wychowawczych o- 
trzymuje w roku 1955 Medal X- 
łecia PRL. zaś w 1963 — Odzna­
ką 100n-lecia i Złota Odznaką Za­
służonemu w Rozwoju Woje­
wództwa Katowickiego.

Zasłużony ten nauczyciel jest 
ponadto zaangażowanym dzia­
łaczem partvinvm oraz aktywi­
sta organizacji ZBoWiD.

JAN NOW*C7EK  — pełni o- 
bowi"zki kierownika Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Brennej- 
Lcśnicy.

Prace zawodowa rozpoczął w 
roku 1951. Od początku wyróż­
niał sie jako iniciátor aktvwl- 
zul-cvcb metod pracy z młodzie­
żą. Ma duze oślepnięcia w zakre­
sie nauczania jeżyka rosyjskie­
go.

Jego m. In. staraniem wybu­
dowano w Leśnicy nowa szko­
łę. która ob «cnie w czvnie spo- 
ł-cznym. systemem gospodar­
czym leszcze rozbudowano. 
Można śmiało stwierdzić, że jest 
organizatorem całokształtu żvcin 
snołecznn-ool^yczneyo w swoim 
środowi ku. Pełni funkcie rad­
nego GRN i aktywnie działa w 
Towarzystwie Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

PRZYZNAM SIĘ. że czytują 
..Zaranie Śląskie" z miesza­
nymi uczuciami. Jako poloni­
ście. któr; dodał kowo Intere­

sują się nieco folklorem, jego pro­
fil ilezbyt mi odpowiada — zbyt 
wiele miejsca, jak na mój gust, zaj 
mują tematy ekonomiczne, socjo­
logiczne, a przede wszystkim histo­
ryczne. Ludzie parający się histo­
rią całkowicie nieomal zmajoryzo- 
wali ten kwartalnik, o czym moż­
na zresztą wnioskować nie tylko 
na podstawie jego treści, ale rów­
nież — zerknąwszy na nazwiska 
figurujące w Radzie Redakcyjnej.

Jako Cieszyniakowi, przykro mi, 
że pismo, które wyrosło z cieszyń­
skiej gleby i w trudnym okresie 
czerpało z niej soł i żywotne, zmie­
niło nie tyikn siedzibą Redakcji, 
ale i kierunek zainteresowań. 
Gdzież są te czasy, gd« publikowa­
li tu swe utwory Szczepański i 
Smotrycki, gdy uprawiano na ła­
mach „Zarania” z prawdziwego 
zdarzenia krytykę literacka, gdy 
dokumentowali swą obecność lu­
dzie interesujący się cieszyńską et­
nografią, folklorem, amatorskim 
ruchem teatralnym !

Był człowiek, który zdawał się 
rozumieć, co i ile pismo zawdzię­
cza Cieszynowi, który odczuwał coś 
w rodzaju wyrzutów sumienia, że 
zàrekwirov'ano nam zasłużony pe­
riodyk. Mam na myśli Zdzisława 
Hierowskiego. Swego czasu ówcze­
sny Naczelny „Zarania” pofatygo­
wał się osobiście nad Olzą, skrzy­
knął. kogo sie dało, głównie polo­
nistów i palnął mile dla każdego, 
cieszyńskiego ucha brzmiącą mów­
kę. W redakcyjnych teczkach — 
dowodził — nie leżą dyskrymino­
wane cieszyńskie materiały. Wśród 
autorów, którzy urguia druk, nie 
ma Cieszyn ikich pazwisk.

Hierowski odznaczał sią niepo­
ślednią znajomością Cieszyńskiego 
piśmiennictwa, historii, tudzież in­
nych realiów, ale raczej kiepska­
wą znajomością cieszyńskiej men­
talności, a przynajmniej mentalno­
ści środowiska humanistycznego. 
Zaproponował multum konkret­
nych tematów, zapewnił o nieo­
graniczonych nieomal możliwoś­
ciach publikacji — nie tylko na 
łamach „Zarania” zresztą — ale
Ili............... i"!...................  "

NIEOBECNI 
wystąp!

ROBERT DAKEL 
prędzej doczekał niestety śmierci 
aniżeli uzgodnionych maszynopi­
sów. Wyszła na jaw słabość cie­
szyńskiej humanistyki w ogóle, a 
polonistyki w szczególności. Co 
oczywiście ie przeszkadza usta­
wicznemu biadoleniu i „gdybaniu”: 
gdybyśmy rnieli możliwości...

W tzw. międzyczasie zniknęło z 
redakcyjnej stopki ..Zarania” na­
zwisko ostatniego cieszyńskiego po­
lonisty, wieloletniego sekretarza 
redakcji kwaitalnika — Ludwika 
Brożka. Nikt mu nawet nie podzię­
kował, ba! nie zawiadomił o przy­
czynach niełaski. Po prostu pew­
nego pichneiio poranka, przeciera­
jąc ze zdziwienia oczy, stwierdził, 
że jego nazwisko nie figuruje już 
na karcie tytułowej. Z ujął jego 
miejsce również Cieszyniak, k.óry 
pracuje wszakże w Katowicach...

Mimo tych wszystkich za« trzezeń. 
trzeba przyznać, że zdarzają się 
numery „Zarania” satysfakcjonują­
ce cieszyńskiego czytelnika. Do ta­
kich należy numer z kwi< tnia — 
czerwca br.. który ukazał się oczy­
wiście... pod koniec września. Pu­
blikuje tu Bolesław Orszulik, ak­
tualny szef cieszyńskiej Filii US 
Antoni Gładysz pomieścił nawpół 
naukowe, nawpół publicystyczne 
uwagi na temat społecznego ruchu 
kulturalnego, szereg cieszyńskich 
materiałów rozrzuconych zostało 
także po Innych artykułach, no.: 
Andrzeja Szefera „W 35 rocznicą 
najazdu hitlerowskiego na Polskę”.

Symptomatyczny jest artykulik 
Marii Pawłowiczowej „Stypendium 
imienia Józefa Ignacego Kraszew­
skiego udzielane cieszyńskie! mło­
dzieży”, symptomatyczny dlatego, 
pmr eważ autorka reprezentuje 
środowisko.. katowickie. Czy na 
opracowanie tej „okazjonalki” nie

stać nikogo > Cieszy niak<-w? Oczy­
wiście że stać, '.yle że nikt... nie 
pomyślał. I nie zdarza ną to po raz 
pierwszy — wyręczają nas inni, 
gdyż... właśnie, dlaczego?

i >rugi tegoroczny numer „Zara­
nia” przynosi rei enzje trzech do­
tyczą« ych naszego regionu pozycji 
książkowych' uzefa Chlebowczyka 
„Dwa wieki Kuźni Ustroń”, II to­
mu „Cieszyńskiego Rocznika Mu­
zealnego” i Pawła Targosza -,Od 
Oki do Olzy". Tylko ostatnia z wy­
mienionych pozycji ikazaln sią w 
roku ubiegłym, dwie poprzednie w 
roku 1972. A zatem recenzenci i Re­
dakcja potrzebowali z góra dwu 
lat, by ustosunkować sią do publi­
kacji!?

W naszej praktyce dominuje re­
cenzja typu laurki, w świetle któ­
rej, jak zwykł pisać jeden z kole­
gów, każd.. publikacja jest „pięk­
na i lenna”. Pomieszczone w „Za­
raniu” recenzje mają inny cha­
rakter — widać, że autor ma nie 
tylko w omawianej kwestii coś do 
powiedzenia, ale również — wła­
sne zdanie i odwagę jego sformu­
łowania. Dotyczy to zwłaszcza pu­
blikacji Eugeniusza Kopcia, któr” 
— omawiając „Cieszyński Rocznik 
Muzealny" — nie szczędzi ostrych 
przytyków kolegom-his; ory kom 2 
Filii US, „załatwia" też .ludnym 
celnym akapitem cały uczony wy­
wód historyku sztuki.

Ścieranie sią nogladów i racji, 
jak również wytykanie błędów do­
starcza niewątpliwie satysfakcji in­
telektualnej. czyta się tego rodzą.,u 
recenzje chętnie, nawet solidność 
naukowa nie usprawiedliwią je­
dnak chyba dwuletniego jej plch- 
cenia. Cóż pamiętamy z książki po 
kilkudziesięciu miesiącach. gdy 
zdążyła zniknąć z półek księgar­
skich?

Wracając zaś do „Cieszyńskiego 
Rocznika Muzealnego”: wzięła w 
łeb jeszcze jedna cenna inicjatywą 
■wydawnicza. Zastępca naczelnika 
Cieszyna Jacek Daszkiewicz zapew­
niał mnie ostatnio, że pieniądz/ są, 
panier takoż, zezwolenie jak wv 
żej Czego zatem nie ma? Auto-ów 
czy dobrych chęci? „Rocznik” nie 
ma t< j renomy, co niegdysieji z 
„Zaranie” i wątpię, czy z fcznie się 
ukazywać pod katowickim «-vi­
dem...
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Spacer z dziadziusiem. Fot.: Tadeusz Kopoczek.

NA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH
DZIEJE ADY — C. Cassola. Carlo

Cassola (ur. 1917 r.) to znany włoski 
pisarz i eseista, w polskim przekła­
dzie ukazały sią książki: Starzy to­
warzysze i Jego dziewczyna, które 
spotkały się z dużym zainteresowa­
niem krytyki 1 czytelników. Na obec­
nie wydaną pozycją składają się dwa 
opowiadania, ukazujące współczesne 
kobiety włoskie, walczące o nleza- 
1« źność i prawo do szczęścia. Czy­
telnik, cena zł 18.

SZWOLEŻEROWIE GWARDII — 
W. Gąsiorowi-ki. Powieść historyczna 
przedstawiająca przemarsz armii na­
poleońskiej przeż ziemie Księstwa 
Warszaw„J.iejo na wyprawą wojenną 
przeciw Rosji. Uwydatniono udział 
wojsk polskich w tej kampanii. 
Szwoleżerowie gwardii stanowią cz. 
3 tzw. trylogii napoił onskiej G (Sto­
łowskiego. poprzednie tomy to: Hu­
ragan 1 Rok. 1809. Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza, cena zł 45.

DELFINA I INNE — B. Krzywi" 
błocku. Zbiór kilkunastu ciekawych 
esejów historyczno-obyczajow c h. 
prezentujący bogato galjrlę postaci 
dawnej Polski — głownie kobiet, 
które zapisały sią w niecodzienny 
sposób w naszej historii lub kultu­
rze. Autorka przypomina również 
szereg dwiewiętnastowiecznych ane­
gdot, przekazując równocześnie wie­
le cennych informacji o obycza.aeli 
tego okresu. Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, cena zł 48.
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• W OSTATNIM NL ME- 
.ZE wydawanego w Cze­

skim Cieszynie pe.i:x yku 
pt. „TEJINSKO” ukazał się 
aity uł Vladimire Gret,oaa, 
przedstawiający sywetkę 
prof. Karola Hlawlczki. Au 
tor analizuje wszechstronną 
twórczość muzykologa pod­
kreślając jego duże osiąg­
nięcia na p--lu pedagogicz­
nym 1 muzycznym. P >zy- 
tywnle ocenia także V. Gri 
gor prace naukowe pr f. 
Htawlczki oraz jego uczinł 
w- ogólnym procesie poć no­
szenia kultury muzyc «el 
na Sirsku Cieszyńskim. 1x1
• AMATORSÍ1I KLUB 

FILMOWY „KLAPS" z Chy 
bia odniósł kolejny aukce 
na odbywającym się we 
wrz ,’niu br VI Przeglądzie 
Filmów A...etorsklch w 
Dąbrowie Górniczej, gdzie 
otrzymrl II naprc !ą zespo­
łową w wysok"ścl 6 tys. 
złotych za ze U w filmów 
„Powrót”. „W klata ”, 
„Chambon”, „I aVrynt”, 
zrealizowanych przez Jana 
i Franciszka Dzldów. Mło­
dzi twórcy nagrodzonych 
filmów zdobyii równocze­
śnie II na to lą indywidu­
alną za film „Chambon” 
oraz nagrodę za udźwięko­
wienie całego zestawu fil­
mów

Pod koniec wrześnie 
ozlonkowie „Klapsa” wyje­
chali na POL-8. Ogólnopol­
ski Festiwal F irnów Ama­
torskich w Polanicy Zdro­
ju. gdzie zaprezentowali 
film pt. „Urywek”. Orua 
32 września zespól filmow­
ców z Chybia przebywał w 
warszawskiej TV, gdzie był 
gośclan popularnego Tele- 
icha. (JO)

• W DNIU 10 PAŽDZIER 
NIKA w Klubie Propo ycji 
w Goleszowie odbędzl« się 
spotkanie, na którym pre­
lekcję Ilustrowaną przezro­
cza rnl wygłosi mgr Ht iryl 
Mróz. Tcmait: Indie — kraj 
dziwów 1 sprzeczności.

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: Skoczów znany jest 
nie tylko z produkcji rd- 
kuwek dla polskiej moto­
ryzacji. Znacznie większy 
rozgłos przyniosła mu pro­
dukcja kapeluszy męskich. 
Skoczowskie Zakłady Wy­
robów Filcowych wyrabiają 
rocznie ok. 750 tys. szlu» 
kapeluszy na zaopatrz« nie 
kraj wego rynku. Są to 
kapelusze wykonane głów­
nie z włosa krullcrego 1 za­
jęczego, choć coraz częściej 
stosuj . się jakże substytu­
ty z tworzyw aztucznych 
w rodzaju dra łonu 1 vipo- 
lanu. w każdym roku 
przygotowuje się kolekcje 
kapeluszy na „wiosnę — 
lato” i „jesień — zimę”. Na 
ostatnich tarjacb „Wiosna 
74” w Poznaniu skoczow­
ska fabryka zaprezentowa­
ła nową kolekcją na „Je­
sień — Zimą 1974/75”, Ofe­
rując handlowi 300 tys. 
sztuk kapeluszy w 50 wzo­
rach i modelach oraz w 
sześciu wersjach kolory­
stycznych. Największym 
powodzeniem cieszyły się 
kapelusze wlochacze „Sap­
poro” oraz kapelusze z fil­
cu zamszowego o bardzo 
modnym fasonie 1 rondzie. 
Za kapelusz o nazwie „sir” 
Skoczowska wytwórnia 
otrzymała dyplom uznania 
na Poznańskich Targach 
przyznany jej za wyrób Ja­
kościowo doskonały i irod- 
ny. Atrakcyjne wzóry ka­
peluszy skoczowskich pow­
stali w ścisłej współpracy 
z Centralnym Biurem 
Wzornictwa w Warszawie 1 
Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Filcowego w Lo­
dzi, zdobywając «obie pow­

szechne uznanie krajowego 
klienta,

• TRYBUNA ROBOTNI­
CZA: „Scena Polska” przy 
„«resińskem Divadle” w 
Czeskim Cieszynie działa 
Już 23 lata, powstała w 1951 
roku z inicjatywy Zarzą­
du Głównego Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświa 
towego w CSRS, wystawi­
ła Już ona 152 premiery 
teatralne, docierając z ni­
mi do wszystkich ośrod­
ków FZKO w CSRS od Bo- 
gumina aż po Mosty k. Ja­
błonkowa. O wysokiej ran­
dze artyLtyc nę i „Cceny 
Polskiej” w CSHS świad­
czą liczne nagrody 1 wy­
różnienia na tarnt-lazycLi 
festiwalach 1 przeglądach 
••atralnych.

• WIECZÓR Włodarz 
schroniska na Stożku, naj­
starszej placówki tury­
stycznej w Beskidzie Ślą­
skim — Jan Cięgiel — 
przyniósł z sobą na świat 
zamiłowanie do wędrówek 
1 narciarstwa, pasją dzia­
łania 1 tworzi nia, 1 do­
brego gospodarowania. Tu­
rysty! a i narciarstwo wią­
zały go często z Beski­
dem, a od 25 lat Już na 
stałe z jego najpiękniej­
szym miejscem Stożkiem. 
Objąwszy zdewastowany 
działaniami wojennymi 
cblekt. własnymi rękami, 
nierzadko za własne pie­
niądze. doprowadza go do 
stanu w którym co prawda 
turyści i narciarze nie znaj 
dują luksusów, ale za to za­
wsze ciepłą, serdeczną atmo 
sferę, bezpłatny wrzątek, a 
w zimie ciepły piec 1 czysto 
zasłane łóżko. Nie. to nie 
ran Jan Jest dobrym du­
chem schroniska. Nieraz 
mają mu za złt że fuk- 
nle za ostro na nie umie­
jących się zachować tury- 
•« Tym dobrym du­
chem jest Jego żona. Euge­
nia, gospodarująca z mę­
żem już 17 lat. To ona 
dba o ten dobry nastrój, 
tak notrzebny często zmę­
cz« m turystom. To ona 
dl > żołądki 1 zdrowy

sen narciarzy. A tych przy 
jeżdżą tu coraz więcej, bo 
takich warunków jak na 
Stożku nie ma nawet w 
Szczyrku. To tu byl jeden 
z pierwszych polskich wy­
ciągów skonstruowany wlas 
nym sumptem przez pana 
Jana z poniemieckiego mo­
tocykla. Tu w sezonie zi­
mowym funkcjonuje wy­
ciąg cieszyńskiej „Watry”, 
której Cięgiel jest długo­
letnim członkiem. Po ka­
pitalnym remoncie obiek­
tu, który nrzypadł akurat 
na jego 50-lede, tur «s'a ma 
do dyspozycji: 80 miejsc w 
pokojach 2, 3 1 wielooso- 
bow«ch. , bieżącą zimną 
1 ciepłą wodę, oświetlenie 
elektryczne, wyżywienie od 
r ma do wieczora, a w zi­
mie, jak już wspomnieliś­
my, wyciąg narciarski. Po­
nieważ zaplecze socjalno- 
gospodarczj obiektu pozo­
stawia wiele do życzenia 
w najbliższym czasie prze­
widuje się rozbudowanie 
go, co niewątpliwie wpły­
nie pa jakość obsługi 1 ja­
kość serwowanych dań. 
Myśli się także o budowie 
wyciągu z r 'awdzlwego 
zdarzenia, co 1uż dawno 
postulowali narciarze, któ­
rzy — jak się rzekło — co­
raz chętniej odwiedzają 
schronisko na Stożku. Od­
wiedzają je także coraz 
liczniej turyści zagraniczni, 
chwaląc sobie znaną w 
śwlecle polską gościnność, 
której najlepszy przykład 
można znaleźć u p. Cię­
glów. Nie przypadkowo 
też katowicki WOIT zgło­
sił kandydaturę goi podjrza 
„Stożka” do Turystycz­
nego Wawrzynu” — nagro­
dy GKKFiT i Klubu Dzien­
nikarzy Turystycznych, dla 
najbardziej zasłużonych 
polskiej turystyce ludzi.

DZIENNIK ZACHODNI: 
„Przebywali tu różni arty- 
śd. wśród ntch głównie 
pisarze: Jan Kublsz, Gus­
taw Morcinek. Zofia Kos- 
eak-Szozucka. Icb działal­
ność mieściła się w słowie. 
Chcę być jednym z tych, 
którzy w plastyce uwidocz­
nią 1 utrwalą życie regionu

beskidzkiego. Pięknie wy­
rzeźbiona Wicia jest wyma- 
,/>nym terenem dla moich 
artystycznych poszukiwań” 
— mówi Artur Cencla , 
artysta-rzeźblarz, urodzony 
1 od lat mieszkający w Wi- 
śle... Najbliższe plany Cień 
dały imponują niezwykły­
mi wpro«*  rozmiarami. 
„Księgi panoramy śląskiej”, 
bo tak nazywać się będzie 
seria 1 wielkich płasko­
rzeźb, przedstawią życie 
Śląska od źródeł Wisły (na 
darzy eię poro.. « , okazja 
do Kazania pi icy górali) 
po rejony przemysłowe, 
gdzie będzie z kolei miej­
sce na zarejestrowanie tru­
du górników 1 Lutników. 
Artysta myśli również o 
tym, aby przedstawić w 
tym dzid«, wysiłek śląskich 
naukowców, by utrwalić 
piękno naszego urozmaico­
nego krajobrazu.

• DZIENNIK ZACHOD­
NI: Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego 1 Artystyczneg«« 
„Czantoria” w F'-.oezov«i 
wyspecjalizowała się w prj 
dukcji ludowych mebli wy­
twarzanych przez m. .Irzów. 
stolarskich w oparciu o sta 
re wzory domowych sprzę­
tów, jakich niegdyś używa­
no w tym regionie. Meble 
te rozprowadza na rynku 
krajowym i zagranicznym 
„Cepelia”.

Ostatnio ol. «.rwujemy po­
tęgującą się „modę” : o lu­
dowy wystrój wnętrz ml« uz 
kalm ch. recepcyjnych, ga­
binetowych. w związku z 
czym poi; t na te m< nie 
stale rośnie.

• „WIECZÓR” — Pawilo­
ny handlowo - usługow
lawllon noclegowy r kil­

kadziesiąt miejsc pola na­
miotowe na 180 miejsc, te­
reny do glec, zabaw itp — 
otrzyma Cla zyn W mie'eia 
tym trwają bowiem pra< e 
przy budowie pierwszego 
v woj. katowickim ośiodra 
campingowego klasy mlą- 
«Izynarodowej. Wybudowa­
no już pawilon recepcyjny 
wraz z zapleczem gomodnr 
czym 1 sanltJkmym.

Aleksandra anisiaaowa

Szłam więc ciągle za nimi, uchwyclwiszv sią kog >ś potyka­
jąc się o korzenie drzew, o niewidoczne nierówności.

I w ten sposób owa ciemna noc spędzona w partyzanckie 
grupie rozipicząła długi, trwający wiele miesięcy pobyt w 
ciemnośdach. pod ziemią.

...Nawet później, już po wojnie, czułam bardzo długo na 
swoich ramionach ciężar Ziemistej darni, prry kr-'wającej na­
sze partyzanckie bunkry... Ale o tym kiedy indziej... Kiedy...

Dotarliśmy do Samego gąszczu młodego bukowego lasu. Je­
den z partyzantów zastukał w niewielkie drzwiczki, którymi 
zakrywa się zazwyczaj wejście do piwnicy w domach- Drzwi­
czki się uniosły, wionął ciepły, przyjemny zapach czegoś go­
rącego, zapewne pieczeni. Człowiek, który uniósł z wewnątrz 
drzwiczki, wyszedł na pjwi« tchnię.

— Dobry wieczór, panno Asiu, dawno już tu pani oczeku­
jemy. Poznijm, się: na imię mi Józef. Chodźmy szybciej, ko­
lacja stygnie .Proszę tędy!

Zrobiłam krok, zleciałam zaraz na drugi schodek, usiadłam 
na nim i zmrużyłam oczy, ośleniona jaskrawym światłem.

— Asiu, Asieńko! — usłyszałam znajomy głos.

ŚMIAŁAM SIĘ i płakałam, przytuliwszy głowę do pier­
si Ws syla. który próbował mnie uspokoić:

— Dość, doić już tego, przestań ułakać... No, daj spo­
kój... — i głos jego drżał.

Cicho syczana karbidówka. Rozejrzałam sią. Ziemianka albo 
bunkier, jak ją nazywali partyzanci, była niewielką prosto­
kątną jamą. Z lewej, <xi wejścia aż do kąta, mieściły sią le­
gowiska, które służyły do spania i zastępowały stoły. W 
prawym rogu znajdował sią kufer na zapasy, na którym 
ustawiono radioodbiornik. Bliżej wejścia, z prawej strony, 
stał żelazny piecyk, a obok niewielki stolik kuchenny. Wą­
skie przejście miało sześć kroków długości i krok szerokoś­
ci.

Partyzanci — było ich dwunastu — przyglądali sie z zainte­
resowaniem naszemu spotkaniu. Józef, ustawialne spokojnie 
miski i rozlewając do nich zupc,‘ wciąż coś mówił. Trudno 
hyło nadążać za jego myślami. Nieco wyzszy niż średniego 
wzrostu, ciemnowłosy, uparcie wpatrywał sią w rozmówcą- 
W jego oczach było coś szorstkiego i nieprzyjsmre-«o. Było 
mi przykro, że nie jest taki ujmujący, jak wyobrażałam so­
bie dowódcę polskiej grupy partyzanckie!.

W tym czasie nie miałam pojęcia o konflikt-aah wewnętrz­
nych polskiego ruchu oporu, zwłaszcza tu. na Cń-nyrn Śląsku. 
Wydawało ml się oczywiste, że każdy partyzant test przeciw­
nikiem hitleryzmu, a skoro tak - m.nm przyjacielem.

Kiedy sią nieco uspokoiłam po spotkaniu z Wasylem Dzubą, 
członkiem naszej grupy, kiedy uiwiadomiłam sobie, że moja 
przykra samotność w Beskidach sią skończyła, pierwszą my­
ślą, pierwszą troską, jaka mnie opanowała, była radiostacja, 
łączność z dowództwem. Zrozumiałam, że Wasyl zdążył już 
o mnie opowiedzieć. Nie darmo taką dobra przyjaźnią i zro­
zumieniem błyszczały ich oczy .. Było mi bardzo niezręcznie 
przyznać sie. że pamiętam, po której stronie drzewa zakopa­
łam nadajnik, przypominam sobie, w jakim to było miejscu, 
ale na której górze i koło jakiego drzewa — absolutnie nie 
pamiętam. Aż nagle-..

— Wiem, które to drzewo — powiedział Alojzy, całkiem 
młody chłopalk w zielonym mundurze i ogromnej furażerce. 
— Widziałem, jak policjanci zdejmowali z niego spa-’oçhron.

— Świetnie — ucieszył sią Józef — na razie odnoczuicmy. 
e potem poszukamy nadajnika. W międzyczasie, być może, 
znajdzie sią również major. Słyszeliśmy już, że widziano w 
okolicy dwu nieznajomych... No, a teraz bierzmy się do ko­
lacji...

W dwa dni później, kiedy już nieco wypoczęłam, a party­
zanci zdążyli sią rozejrzeć tam, dokąd mieliśmy s«ą udać, 
ruszyliímv w drogę.

— ^o daleko — powiedział Józef — tej nocy nie zdążycie 
powrócić. Spędzicie zatem dzień w losie. Najważniejsze to za­
chowanie ostrożności. Dowodzić będzie Karol. O jedzeniu aby 
nie zapomnieliście?

Wyszliśmy z bunkra na powierzchnią. Pożegnaliśmy się 
1 nasza mała grupa rozpłynęła się w gęstej ciemności nad­
chodzącej nocy.

Przed świtem zatrzymaliśmy sią na znak Alojzego .
— To właśnie to drzewo, panno Asiu.
Pokiwałam z niedowierzaniem głową.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

To była bardzo długa droga. Kilka razy przechodziliśmy 
z Janer Bojdą przez rzekę, chowali się w lesie. Kolo dro­
gi, przyświecając sobie elektrycznymi latarkami, przechadza­
li sią policjanci i wówczas zaszywaliśmy sią głęboko w le­
sie. Jan szedł energicznie przodem, ja, czujnie się rozgląda­
jąc, ledwie za nim nadążałam. Było zupełnie ciemno. Z rza­
dka sią zatrzymywał i pytał:

— Idzie pani, panno Asiu?
— Idę, idę! — odpowiadałam szeptam.
Przesadziliśmy płot i znaleźliśmy „ię na podwórzu jakiegoś 

domu. Jan zastukał w tirzwi, które natychmiast się otwarły, 
i weszliśmy. Wysoka, korpulentna kobieta zaprosiła mnie 
gościnnie do pokoju. Nalała do mi dnicy gorącej wody, da­
ła mi mydło, ręcznik, przyniosła koszulę i odzież, po czym 
pobiegła zakrzątnąć się wokół gospodarstwa. Myłam się 
z ogromną przyjemnością, położywszy na wszelki wypadek 
rewolwer u« pobliżu. Przebrawszy się, po raz pierwszy od 
tygodnia uczesałam włosy i poczułam się innym człowie­
kiem, Potem siedzieliśmy wspólnie w kuchni i jedli gorące 
naleśniki.

Jan mówił, że sporo mieszkańców Brennej słyszało owego 
wieczoru warkot samolotu nad wioską i domyśliło się, że 
zrzucono spadochroniarzy.

Niemcy wyznaczyli nagrodę za ujęcie majora i mnie, zaś 
partyzanci ogłosili ze swej strony poprzez swoich łączników.

..-że kto mnie odnajdzie i pomoże sie do nich przedostać, 
otrzyma cetnar mąki i cetnar cukru. Dla wielu Polaków 
był to w tym czasie prawdziwy majątek.

— Przv.idzie mi się teraz dzielić nagrodą z Michałem — za­
śmiał sią Jan.

— A kiedy pójdziemy do partyzantów?
— N:e my pójdziemy ć a nich — odpowiedział Jan. ro

oni do mnie przychodzą. Byli wczoraj, a kiedy sią znów zja­
wią, nie wiem — dzu czy jutro... Ale proszą sie nie bać. mo­
żna sią u mnie ukryć. .

— A o majorze wiadomo cokolwiek? Gdzie on jert?
— Nie. O majorze partyzanci nic nie wiedzą. Sami by sią 

z nim ch .eli jak najszybciej spotkać.
Zona Bojdy, kiwajae współczująco głową, ciągle ł mię za­

chęcała do jedzenia i rzadko zadawala pytania- W jakiś spo­
sób przypominała mi moją matkę: takie same smutne oczv 
i posrebrzone siwizną włosy...

Nagle uniosl-r się z podłogi kilka desek w pobliżu stołu, 
przy którvm siedzieliśmy i wysunęła sią spod nich postać 
mężczyzny w hitlerowskim mundurze. Zerwałam się na rów­
ne nogi i chwyciłam za rewolwer, ale Jan posadził mnie na 
krzefla i powiedział, uśmiechając sią:

— Proszę sią nie bać, to są właśnie partyzan«”
Partyzant już się wygramolił z lochu i przedstawił sią:
— Kareł.
Po nim wyszło jeszcze piąć osób. Wszyscy w nawpół woj­

skowych ubraniach, w ezaro-zielonych mundurach opiętych 
pasami, obwieszeni bronią — różnorodną i nawet na moje 
niedoświadczone oko lichą: myśliwskimi ówururkami. kara­
binami, pistoletami.

— Postanowiliśmy dziś przyjść „czarnym chodnikiem” — 
powiedział Karol. — To świetny wynalazek.-.

Do partyzanckiego mnkra-ziemianki znów szłam z n«mi w 
kompletnych ciemnościach. I ciągle rozpytywałam o pozosta­
łych członków grupy. Ok«zało sią, że w bunkrze jest jeden 
Rosjanin, ale prosił, żeby nie zdradzać jego nazwiska.

— Tak będzie ciekawiej — żartowali partyzanci. — Przyj­
dzie pani i będzie rozpoznawać.

484853532348482348482353234853232323022348485353015353482323234823235353532323232323539023232353485353232323



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ C STROMA 5

Ci wspaniali mężczyźni na swoich maszynach

Międzynarodowy rajd weteranów szos
WIELKIE ZAINTERESOWANIE 

wrbudzll ostatnio Międayna- 
rodowy Rajd Weteranów Szos, 
którego trasa prowadziła dro­

gami naszego powiatu. W imprezie 
teł. oprócz Krajowych pr i daczy sta­
rych pojazdów, oglądaliśmy zawodni­
ków z CSRS I NRD.

Jut w przeddzień startu gromadziły 
ale na cieszyńskim Rynku dziesiątki 
miłośników motoryzacji, aby podzi­
wiać Wozy, którymi jeździli nssi 
dziadkowie i babcie. Efektownie pre­
zentowały*  ,ię te archiwalne jut e- 
gzemplarze. Były wśród nich i takie, 
które z powodzeniem mogłyby konku 
rowaó z nowymi modelami samocho­
dów. Wypielęgnowane, zadbane, lśniły 
we wrześniowym słońcu. A źć pogoda 
dopisała, mieliśmy wspaniały prze­
gląd historii moto.yz icjl, na szosach.

Organizatorzy rajdu. Automobil­
klub Slaskl 1 jego cieszyńska Delega­
tura podzielili uczestników tej pro­
pagandowej imprezy w zależności od 
daty produkcji samochodu. Były to 
w większości wozy wyprodukowane 
w latach 1831—39, ale znalazły sie 1 
Starsze, a początku lat dwudziestych.

Trasa rajdu prowadziła z cieszyń­

skiego rynku przez Puńców. Dzlęgie- 
lów. Goleszów, Godziszów. Kisielów, 
Międayśwleć, Ogrodzoną, Kostkowlce, 
Dębowiec, Kończyce, Kaczyce i Mar­
klowice do Cieszyna. Zawodnicy po­
konali ja dwukrotnie, jednak za każ­
dym razem w innym kierunku- Dodat­
kowa atrakcja była jazda zręcznościo­
wa w amfiteatrze.

W poszczególnych katerc-1. ch 
„wiekowych samochodów" zwyciężyli: 
Wojciech Stadmueller z Wrocławia na 
„Austinie" z 1923 roku. Wojciech Tar­
gosz na DKW F-7 z 1937 roku. Hen­
ryk Machulec na „Mercedesie" 179 V 
z 1938 roku, zawodnik NRD Fridrich 
Stragies na BMW 327 1 Czesław Sup- 
cik z CSRS na „Aero".

Najlepsi otrzymali pamiątkowe wa­
zony ceramiczne, patery metalowe i 
drewniane oraz plakietki ś propor­
czyki.

W sumie impreza była niezwykle 
udana 1 cieszyła się uznaniem star­
szych 1 młodszych mieszkańców po­
wiatu. Potwierdzeniem tego mogą 
być tłumy, które wyległy na trasę 
przejazdu, aby podziwiać rajdowców 
i ich wspaniałe „maszyny”.

(cz)

Na punkcie kontroli czasu w Dębowcu. • Fot.: Paweł Czupryna.

OGŁOSZENIA
DROBNE

WARTBURGA 1000 oraz WARSZA­
WĘ PICK-up —• po remoncie — 
sprzedam. Wiadomość! Cieszyn, 
M Lipca 8/14. ZOR.g-19266
TRABANTA 001 — sprzedam. Huty- 
ra, Nierodzlm 137. g-019263
FIATA 135p, 1300, z gwarancję — 
sprzedam. Cieszyn, tel. 13-44, po 
godz- 15, ______________ ._________ g-19283
0YRENĘ 104 z nowym silnikiem jrsz 
motocykl WSK — sprzedam. Aleksy 
Wróblewski, Cieszyn, Tysiąclecia 3.

________________ 8-19273

SPRZEDAM Stara — wywrotkę. 
Grabowi1 i, Cieszyn, Tysiąclecia 3 
b/19. g-19260
DOMEK Jednorodzinny wraz z za­
budowaniami gospodarczymi i 3,78 ha 
pola w Cleszynie-Pastwlskach — 
oraz SAMOCHÓD ciężarowy „PRA­
GA”, 3-osiowy — sprzedam. Mieczy­
sław Kowalik, Cieszyn — Pastwl- 
ska 8. 19264
SIEWNIK do traktora marki „dzik" 
—• sprzedam. Jan Nieboras, Gole- 
BZÓW 171.  g-19263
POLE 1 ha w Zamarskach — sprze­
dam. Możliwość budowy. Informa­
cje: Jan Staroń, Cieszyn, Menni­
cza 4. g-19273
DZIAŁKĘ 88 arów z prawem zabu­
dowy w Zaaorzu k/Szkoły —• sprze­
dam. Zaborze 34.g-18274
SPRZEDAM w Cieszynie działkę bez 
prawa zabudowy, ogrodzoną siatką 
od 20 do 60 arów. Maria Cieślar. Cie­
szyn, Olszaka 3'7, po godz. 17.

g-19379

45 ARÓW POLA — sprzedam. Ru­
dolf Cieńciała, Goleszów Równia ".o- 
 g-19267 

PARCELE budowlane pod Ustroniem 
— sprzedam. Przystanę*?  autobuso­
wy. Wiadomość: jastrzębie tel 62-744. 
  g-19280 
MASZYNĘ dziewiarską marki „Ar­
gos 1", Jednopłytową, całą metalo­
wą, w dobrym stanie — sprzedam. 
Marta Szymeczek, Pogórze 61, (PKS 
Spółdzielnia), g-19269
KUPIĘ dom komfortowy w okoli­
cach Brennej, Ustronia lub Wisły. 
Wiauomość: Marta Wala, Czechowl- 
ce, stawowa 44. g-19277 
KUPIĘ samochód clążi owy Stara, 
wywrotkę skrzyniową, ropniaka lub 
Ifę skrzyniową wywrotkę, ropniaka. 
Wiadomości: Jan Kąkol, Cisownlca 
194. ‘g-19270
KUPIĘ małą fisharmonię (z regi­
strami 16, 8, 4, 2). Wisla Uzdrowisko, 
skrytka pocztowa 17.g-19267 
M-3 kwaterunkowe, pólkomfort, z 
ogródkiem oraz M-2 w Zabrzu — za­
mienię na podobne w Cieszynie. 
Wiadomość: Mieczysław Kordiak,
Zabrze, Fredry 17, m. 3- g-19276

ZAMIENIĘ mieszkanie, 2-pokoJowe 
z kuchnią, w Sosnowcu, na podobne 
w Cieszynie — lub kupię dom jedno­
rodzinny w Cieszynie. Informacje: 
Cieszyn, Armii Czerwonej 31 (sklep 
z obrazami). g-19266

PRZYJMĘ uci nia do nauki wypra­
wiania skói Może mleć ukończone 
16 lat. Włodzimierz Rdzawski, Cie­
szyn Pastwiska 27. g-19278

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Kolińska, Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21900

Z/KŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w CIESZYNIE, ul. Kraszewskiego 13

OGŁASZA ZAPISY NA KURSY:
biurowości j maszynopiama, spawania elektrycznego J ga­
jowego, radiotelewizyjny, palaczy c.o., kierowców wózków 
akumulatorowych, obsługi dźwigów

oraz kwalifikacyjne w różnych zawodach na zlecenie 
zakładów pracy.

Informacji udziela Ośrodek Szkoleniowy ZDZ, Cieszyn, 
ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-55 142kr

ODDZIAŁ PKS CIESZYN INFORMUJE, 

że z dniem 1 grudnia br. tracą ważność wszyst­
kie wydane zaświadczenia do biletów miesięcz­

nych pracowniczych.
Nowe zaświadczenia — wydawane będą zbiorowo na rzecz 

zakładów pracy i instytucji od dnia 1 października do 15 li­
stopada br. w dziale przewozów pasażerskich na dworcu 
autobusowym w Cieszynie.

144kr

Prawie wszystko
o koszykówce

K
oszykówka należy do tych 
dyscyplin sportowych, l.tor. w 
ostatnim czasie zyskuje coraz 
więcej sympatyków w naszym 
Íjowiecle. Dz.li je się to dzięki coraz 
epszej grze zawodników KS Cie­
szyn, którzy w ubiegłym sezonie 

przebojem wywalczyli awans do Ligi 
Okręgowej, a w tycn rózgi, wkach 
mają apetyty na zajęci« wysokiej lo­
katy w lidze.

Dyscyplina ta liczy sobie już ponad 
80 lat. Za 'wórcę współczesnej ko­
szykówki uważany jest James Nals- 
mlth — wykładowca College Spring­
field w Stanach Zjednoczonych. Kie­
dy w roku 1891 władzo tej uczelni 
ogłosiły konkurs na grę zespołową, 
która miała urozmaicić zimowy tre­
ning lekkoatletów 1 rugbistów, J. 
Nalsmlth przedstawił nieskompliko­
waną grę i wygrał pebiscyt. Zawierała 
ona 13 zasad 1 nazwano ją basket­
ballem.

Początkowo posługiwano się piłka­
mi do rugby i piłki nożnej. Kosze 
ustawiano na podłodze. Nieco póź­
niej kosze montowano na balkonach 
i instalowano tablice, w celu unik­
nięcia interwencji kibiców.

Koszykówka szybko zdobyła sobie 
popularność. W 1904 na Olimpiadzie 
w St. Louis była grą pokazową, zaś 
rangę konkurencji olimpijskiej uzys­
kała na Igrzyskach w Berlinie w 1936 
roku. Zdobyła Kanadę. Amerykę 
Środkową i Daleki Wschód.

Pierwsze zawody w Europie odbyły 
się w 1900 roku W okresie I wojny 
światowej dyscyplina ta została sze­
roko rozpropagowana przez amery­
kańskich łołni-.-rzy stacjonujących no 
s rym kontynencie. Pows.taje wów­
czas pierwsza federacja kralot a — 
Niderlandzki Związek Koszykówki, 
zaa w 1932 roku powołano do życie 
w Genewie k tędzy narodową Federa­
cję Koszykówki — FLBA.

pierwsze mistrzostwa europejskie 
mężczyzn odbyły Blę w Genewie w 
1935 roku, w trzy lata później zade­
biutowały na arenie międzynarodo­
wej Jcobjety. pierwsze mistrzostwa, 
świata rozegrano natomiast p.zed 24 
latami w Argentynie. Obecnie FIBA 
zrzesza 140 "zionków 1 jest jedną z 
najliczniejszych organizacji sporto­
wych na zwiecie.

Do naszego kiaju koszykówkę do­
tarła z początkiem XX wieku. W 
1909 roku wydano w Polsce podsta­
wowe zasady koszykówki, a w pięć 
lat później podręcznik „Gry 1 zaba­
wy ruchowe”. Po I wojnie świato­
wej powsteje sekcja koszykówki AZS 
Warszawa, która była pierwszą sekcją 
tej dyscy, liny w kraju.

W 1929 odbyły się pierwsze mistrzo­
stwa Polski mężczyzn, a w rok póź­
niej walczyły już o palmę pierw­
szeństwa kobiety, w tym samym ro­
ku nasze panie rozegrały pierwszo 
spotkanie zę Szwecją, wygrywając 
30:13. Mężc-yżnt natomiast rozegrali 
swój pierwszy pojedynek na arenie 
międzynarodowej w roku 1935 z 
Estonią, odnosząc również zwycię­
stwo w stosunku 34:31.

W latach pięćdziesiątych Istniała w 
Cieszynie drużyna koszykówki przy 
miejscowej St: li. Brała ona udział w 
rozgrywkach klasy B. Trenerem byt 
nauczyciel Witold Czerwiński. Po 
kilku latach sekcja została rozwiąza­
na. Przed 14 laty powołano dp życia 
w Cleisynię Międzyszkolny Klub 
Sportowy, m.nl oń dwie dtujyny ko­
si y Jtowkt — uniorów, „tör: prowa­
dził A. Sztefck 1 juniorek, kterą kie­
rował J. Konderl-i. Oba zespoły li­
czyły się na Śląsku. Juniorzy zano­
towali na swoim koncie największy 
sukces w 1960 roku, kiedy to w roz- 

-ywk ich o -rlstizost" o Śląska zaję­
li trzecie miejsce 1 zdobyli brązowy 
medal. Barw tej drużyny bronili: 
Pustówka, Wożniak, Gawlas, Borskl, 
Ferdyn. Gawłowski 1 Inni.

W dwa lata później zespół trenuje 
Marek Gawlas. Drużyna kierowana 
przez niego wywalczyła w sezonie 
1963/64 mistrzostwo fcl v A 1 awans 
do ligi okręgowej juniorów. Mimo 
tego sukcesu, z braku funduszy, sek­
cja zostaje -ozwlą-ana. Nie zraziło 
to kierownictwa drużyny 1 zawodni­
ków. Przechodzą oni do Stali Cie­
szyn, która w roku 1964 reaktywo­
wała sekcję koszykówki. Zespół, któ­
ry trenował Marek Gawła*,  a kie­
rownikiem którego był Stanisław 
I.ańc. zdobył w rozgrywkach klasy 
B (grając pierwszy sezon) czwartą 
lokatę.

W mlstrzostv/ach 1965/66 drużyną 
opiekuje się Janusz Kunlsa, który

wprowadza ją do klasy A. Blfw ze­
społu wówczas bronili: Boguskl, On- 
dreka. Kłoda, Kołder. Udany sezon 
przyczynił się do dalszej populary- 
zacil tej dvscypliny. Dp pierwszej 
iruźyny awansowali utalentowani ju­
niorzy: Kubalok, Klemczak i Niżni- 
-ťewlez.

Wydawałoby się. że st-t IHzacja p 
ziomu i rozbudów * zaplecza pozwol 
cieszyńskim koszykarzom na stałe 
zadomowienie się wśród A-klasow 
ców .Tak się jednak nie stało. Kry­
zys przyszedł w sezonie 1967/68. kie­
dy to karierę sknńe vio kilku c 
łowych zawodników 'Ond-eka. Kc1- 
der 1 Korzec). Zespół spadł do kla­
sy B.

Nie zraziło to kierown'ctwa s ■) dl. 
Svatem: tyczna praca z młodzieżą 
(międzyszkolna liga koszykówk’) 
przyniosła dalsze zainteresowanie rn 
d-tcynlir ą -nortową. W 1966 chłoncy 
ze Szkoły Podstawowe! nr 8 w Cie­
szynie. nrowadzanl przez mgr Bole­
sława Chimota. zdobywaj« mistrzo­
stwo Sle'ka ód »zk6> pods’ ?wo- 
’weh. Natomiast drużyna z 10-1, 
kierowana nrrez mitr Ta( rusza Koł­
dra. zdobyła brązowy medal w ry- 
w-jlzacjl ze swoimi rówieśnikami na 
Śląsku.

Rok 1970 bvl rol lem łedneeo z nał- 
wlekszyrh trhi.<:f<*w  r.łmtwh kotmy- 
kar>y cle«- vn.n Na II Wotęwńdrklr« 
Snarłakiedzłe Młodzieży w rjitunn-/-1-» 
zernół nasz, grfjacy w skła',’,'=: N* ‘- 
nlt'tewicz, Pasx. LvdzKski. Rn..-—■ « 
mełnął tragicznie w 197J). Bror-koty 
ski I Godek. zdobvł brę owz niedo*

Sl’«'nrz*nfe  szerokiego zad -e-a po­
zwoliło koszykarzom KS yn w 
sezonie 1968/70 ponownie w»—t' yowac 
v' klasie A. Również na HI fgrzy- 
sirech Młodzi"- y rnżynp nrm-’cdzn- 
na przez Mrrka R.iwMtsa plasuje się 
sio w czołówce (IV miejsce).

O sukcesach w ubiegłym sezonie 
pisaliśmy dużo, warto jednak przy­
pomnieć. że młody zespół trenowa­
ny przez Janusza Knniszi nie doznał 
w ros grywksch ani jednej porażki, 
zdmulac w klaelo A zdecydowanie 
pierwsze mtt Isce. Tak więc po 10 *a-  
tach wywalczono upragniony, ale 
un śnie zasłużony awans w szranki 

Ubowców.
Należy stwierdzić, że podwaliny 

pod lyctęstwn w śląskiej klasie A 
budowano przez szereg lat. Pi.jkny 
sukces koszykarzy jest dziełem nie 
tylko . iwodników 1 kadry kierowni­
czej, ale również instytucji 1 orga­
nizacji odpowiedzialnych za rozwój 
sportu na naszym terenie. Specjalne 
slow uzntnl.i należą się zakładowi 
opiekuńczemu — „Polvldowi", *-tóri  
w miarę swych możliwości nie szczę­
dzi środków dla sportu.

A jak będzie w Lidze Okręgowejt 
Drużyna niezwykle starannie przygo­
towywała się do inauguracyjnych 
występów w gronie ligowców. I wie­
rzymy, ża nie zawiedzie ogromnej 
rzeszy sympatyków, którzy już przy­
wykli do zwycięstw swoich pupilów. 
Sądzimy, że będą również z zespo­
łem kiedy zaldzie konieczność prze­
grania z lepszym.

* * *
W In jujuracyjnym meczu o Mi­

strzostwo Ligi Okręgowej koszy­
karze K0 Cieszyn odnieśli zwy­
cięstwo, wygrywając ze Zgodą 
Bielszowice 88’.J0 (4 :18) Z: -pół 
nasz przez cały m. cz miał prze 
wagę, której ze względu na dużą 
nerwowość i tremę nie potrafił 
wykorzystać.

Najlepszą partię rczegi „ł za­
wodnik gospodarzy, „obrotowy" 
Jerzy Skiba (204 cm wzrostu). 
Zdob'.! on najwięcej punktów — 
23. Również pozostali wodnicy 
zagrali bardzo ofiarnie 1 z poświę­
ceniem. Dalsze punkty dla na­
szych barw zdobyli: Dudek — 14, 
Broczkowski i Gociek po 12, Ciom- 
pa — 11. Klimczak i Purszke po 6 
oraz Beer — 2.

W meczu tym nie wystąpił kon­
tuzjowany Zbigniew Nlźnikiewicz.

Natomiast w sobotnim meczu, 
rozegranym również w Cieszynie 
nasi chłoncy wygrali z GKS Dą­
browa Górnicza uzyskując wynik 
81:80 (42:28).

Najbliższe spotkanie rozegrają 
koszykarze Cieszyna z Polonią 
Bytom w sobotę 13 om. o godz. 
17.30 w hali przy Al. Jana Łyska.

(cz)

KLASA M1ĘDZYPOWIATOWA
Pełnym sukcesem reprezentantów 

naszego powiatu zakończyła się 
ostatnia kolejka spotkań mistrzow­
skich.

Cukrownik Chybie odniósł sensa­
cyjne zwycięstwo w Jastrzębiu z re­
zerwą tamtejszego GKS 1:0 (Ó:0). By­
ło to równorzędne spotkanie w któ­
rym pod koniec więcej okazji do 
zdobycia bramki mieli właśnie go­
ście. Zwycięskiego gola uzyskał w 
89 min. Stach. Doskonały mecz ro­
zegrał młody bramkarz Cukrownika 
Skorupa.

Również KS Cieszyn zanotował po 
serii niepowodzeń zwycięstwo nad 
Grunwaldem Balemba 2:0 (0:0). Obie 
bramki dla naszych barw zdobył 
Grycz.

KLASA — A
W Klasie A do największej niespo­

dzianki doszło w meczu LZS Wicher 
Kaczyce — Beskid Skoczów. Lider 
rozegrał słabszy mecz 1 musiał uznaó 
wyższość piłkarzy LZS, którzy wy­
grali 1:0 (1:0). Bramkę na wagę dwu 
punktów, zdobył po solowym raj- 
izle Szczyrba, wista strumień zre­

misowała s Elektrostalą 1:1 (1:1), zdo­

bywając wyrównującego gola ze 
strzału Loski.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: Kuźnia Ustroń — 
Orzeł Zabłode 3:1 (1:0). W ma.zu 
tym, który odbył się w Zabłoclu, 
przykrej kontuzji doznał bramkarz 
gości. BBTS Bielsko — Walcownia 
Czech wice 4:0. Iskra Pszczyna — 
BKS Bielsko 0-1 1 Górnik Czechowi­
ce — GKS Pnlówek 2:1.

1. BKS Bielsko 7 10 16:4
Í. Beskid Skoczów 7 1B 16:8
3. BBTS Bielsko 7 0 14:6
4. Górnik CzechowicÎ 7 9 0:4
8. GKS Pnlówek 7 ■ 14:8
6. Iskra Pszczyna 7 8 8:5
7. Wisła Strumień 7 8 7:4
8. Elektrostal 7 7 e:&
9. LZS Bojszowy • 6 4:4

10. Kuźnia Ustroń 7 6 10:12
11. Wicher Kaczyce 7 a 8:21
13. LZS Komorowlce 6 4 7;11
13. Orzeł Zabłocle 7 4 7:17
14. Walcownia T X 1:16

KLASA — B
Niespodzianką jest zwycięstwo Be-

skldu Brenna w Marklowicach z 
tamtejszą Spójnią aż 4:0 oraz pora­
żka Lidera LZS Bąków na własnym 
boisku z Błyskawicą Drogomyśl i:2.

w pozostałych meczach padly na­
stępujące wyniki: KS Cieszyn — LZS 
Pruchna 6:0, LZS Kończyce Małe — 
LZS Slmorndz 2:3. I KS Nierodzlm 
— LZS Kończyce Rudnik 3:3. Ollm-

Po piostu ncjlepil — jeździec i kań w chwili dc-.oiacji.

Zawody konne w Ochabach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jeszcze ciekawsze były xawody 
niedzielne. Najpierw walczyli o 
palmę pierwszeństwa juniorzy. 
Konkurs klasy „L” w grupie A 
v.y grał na „Ilorazie” Gerard Wa­
hns ze Strzelec Opolskich, dru­
gim był na „Irysie" Józef Ko­
hut x Hawlerzowa, a trzecim 
Mateusz Kopeć, na „Zupanle”, z 
Mosznej.

W grupie B w tym samym 
konkursie, ale na koniach młod­
szych, triuml >wał Czesław Ki­
doń na JDratnit ’ (Ochaby) przed 
Marianem Jaroszem na „Zeni­
cie” (AKJ Gliwice) i Zbignie­
wem Chrzanowskim na „Breku” 
(Prudnik).

Konkurs zespołowy o puchar 
przewodniczącego Rady Woje­
wódzkiej LZS w Katowicach 
wygrali jeźdźcy z Mosznej, przed 
Podhalaninem Wadowice, LZS 
Pruchna — Ochaby i BaniLlem 
Ostrawa.

Indywidualny konkurs na naj­
lepszego jeźdźca zakończył się 
zwycięstwem rewelacyjnego w 
w tym roku zawodnh a z LZS 
Pruchna — Ochaby, Krzysztofa 
Gorausa na „Argonie”.

Tak więc do serii cennych 
zwycięstw ambitny jeździec z 
naszego powiatu dołączył jesz­
cze jeden wspaniały sukces. Je­
go popis jeździecki na Todziła 
licznie zebrana publiczność grom

kimi oklaskami. Długo po płyn­
nym i bezbłędnym przejeździć 
przez przeszki ly, gratulowano 
Gorausbwi zwycięstwa i podzi­
wiano dosiadanego przez niego 
„Argona". , „

Kolejny konkurs „szczęścia 
wygrał Jerzy Pokora na per­
liczce” (Hawierzów) przed swo­
im kolegą klubowym Józefem 
Kohutem na „Ubarze’ i Teofi­
lem Loską na „Erfurcie (LZS 
Pruchna — Ochaby).

W punktacji ogólnej dwudnio­
wych zawodów p erwsze miejsce 
zdobył LZS Moszna, któremu teł 
przypadł w udziale puchar prze­
wodniczącego Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMW w Katowi­
cach. Druga lokata pr~vpadła 
jeźdźcom z Hawlerzowa i trzecia 
zawodnikom z LZS Pruchna — 
Ochaby.

Impreza w Ochabach była dob­
rze zorganizowana i sprawnie 
przeprowadzona. Zadbano o wy­
godny dojazd kibiców na miejs­
ce zawodów i o ich żołądki. Po­
nadto w czasie konkursów nie­
dzielnych przygrywała zebranym 
orkiestra wojskowa z Górnośląs­
kiej Jednostki WOP.

To, że efektowny pokaz Jeź­
dziecki wypad! tak okazale, jest 
dużą zasługą organizatorów, 
członków Sekcji jeździeckiej 
LZS Pruchna — Ochaby, dyrek­
tora Stadniny Koni inż. Jana 
Miecha, mgr Pawła Marosza i 
inż. Lecha Strzałkowskiego.

(cz)

Na przeszkodzie. Fot.: Paweł Czupryna.

pta Goleizów — Beskid Skoczów 2:0,
Kolejarz Zebrzydowice — Olza 
gwizdów 3:3.

Po-

1. LZS Baków 7 10 13:8
3, KS Cieszyn 7 8 17:8
3. Błyskawica 7 0 22-14
4. .Spójnia 7 8 16:13
5. LKS Nierodzlm 7 8 15:1.3
6. Olza Pogwizdów 7 8 18:20
7. LZS Simoradz 7 7 16:12
8. Beskid Skoczów 7 7 12:16
8. LZS Pruchna 7 7 8:18

10. Beskid Brenna 7 6 16:7
11. LZS Kończyce R. 7 6 15:15
12. LZS Kończyce M. 6 4* 8:10
13. Olimpia .Goleszów 7 4 &:'2O
14. LZS Zebrzydowice 7 3 12:21

KLASA — c
Jako nlerwsl zelda z boisk oiłkarze 

klasy C. którzy Już w miniona nie­
dzielę zakończyli mistrzowskie boje. 
W obu grupach prym wodza drużyny 
z powiatu cieszyńskiego. Dziwi nato­
miast bardzo słaba forma IZS pler- 
śclec i rezerwy Cukrownika Chy­
bie.

A oto tabelki po spotkaniach w 
dniu 33 września:

Opracował: 
PAWEŁ CZUPRYNA

GRUPA I
1. LZS Górki Wielkie 4 7 17:7
2. LZS Ochaby 5 6 19:16
3. LZS Hałcnów 5 5 22:15
4. Beskid II Bielsko 3 4 9:8
5. LZS Bestwlnka 3 3 9:11
6. Cukrownik II Chybie 4 2 10:12
7. LZS Pi er ściec 4 1 7:24

GRUPA II
1. LZS puńców 4 8 7:2
2. LZS Brzežce 4 6 11:6
3. LZS DziegŁelów 6 6 16:15
4. LZS Haźlach 4 4 11:7
5. LZS Zamarskl S 3 6:13
6. LZS Uatroń-Pol. 4 3 5:6
7. LZS Wiślica 4 0 5:12

Pierwsze mecze
Rozpoczęli nowy sezon szachiści 

Śląskiej Ligi Wydzielonej. Grają w 
ulej czterej reprezentanci; KS Cie- 
Kzyn, Olimpia Goleszów, Beskid Ske­
czów i Start Wisła.

W pierwszej rundzie KS Cieszyn 
uległ wysoko Górnikowi . Czerwionka

Partie wygrał Knzmiięrz Gór­
ny, a młodzik Eugeniusz Cieślar zre­
misował swoje spotkanie.

Natomiast Olimpia Goleszów wy­
grała wysoko z beniaminkiem Ligi 
Beskidem Skoczów 6.5:1.5.

Również wlślsńskl Start wygrał 
swoje spotkanie z Górnikiem Zabrze 
4.5:3,5. Partie dla Wisły wygi all: Mro­
zek, Kubień I Emilia Nogowczyk. a 
zremisowali: Kujawa, Cieńciała i Ga­
łuszka. (cz)

Sukces 
cieszyńskiego 

dżudcwca
W ostatnim czasie w Bytomiu od­

był się wojewódzki turniej klasyfi­
kacyjny młodzieży w ludo. W tur­
nieju startowali także zawodnicy z 
ogniska TKKF Zakładów Elektro*  
Vaszynowvcli CEI MA it Cieszynie. 
NallepleJ spisa) s*ę  Adam Sifcoi w 
wadzę ćlężklol. wywalczając dobre, 
drugie miejsce.

Jak *lę  dowiadujemy, obecnie i 
ognisku trenuje 30 zawodników, s 
treningi prowadzi Jerzy Pilch.

(kar)

ZIEMI CIESZYó-SKIEJ
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ZA3ŽBŽAJ4
dyrektorze

B
yło to któregoś 
DNIA 1939 ROKU- W 
gurańskiej szkole „Na 
Wyrchach” zwykła 
krzątanina. Matka zaczynia 
ciasto na kołacz, ja siedzę w 

przestronnym pokoju. Przez 
szachownicę okien zi gląda 
wyniosły garb Jaworowego. 
Jest cisza i sprzyjający pra­
cy chłód.

W pewnej chwili słyszę 
wolny, a prz^ciężkl chrupot 
czyichś kroków. Patrzę. Nie­
wysoki. przysądzi stv chłopak 
w słomianym letnim kapelu­
szu zerknął w stronę okien. 
I wtedy poznałem go. To był 
dyrektor Franciszek Popio­
łek.

Wychodzę pośpiesznie, wi­
tam gościa na progu i wpro 
wadzam do wnętrza.

Od iapnął nieco. wypił 
szklaneczkę ..kiszki" i. nia 
skosztowawszy już chleba, 
wyłuszczył cel swego przy­
bycia.

— Natrafiłem ostatnio na 
materiały, dotyczące budo­
wy szkoły w Gutach i Smi- 
łowicach. a raczej, jak się 
mówi w Smiłowickiej Rze­
ce. Chcę o tym napisać 1 
dlatego prosiłbym o wskaza­
nie ml najbliższej drogi.

Po niedługiej chwili scho­
dzimy w dolinę potoku By­
strego 1 kroczymy z wolna 
wyboista droga w stronę 
drewnianej szkoły na ka­
mi« cnym, dość wy >klm pod­
murowaniu. zamieszkałej 
przez dwie biedniackie ro­
dziny. Oglądamy Ja od wnę­
trza, wycyzelowana datę bu­
dowy. malowane skrzynie 1 
stare, gotykiem drukowane 
nabożne fceiażkl najemni- 
Iców

— Szkoła ta mir la ciekawa 
historię — opowiadał potem, 
iuż na trasie do Smiłowlc, 
krzepki staruszek.

Kilku pierw szych nauczy­
cieli umarło tu w iiłodym 
wieku wskutek Jakichś nie­
określonych chorób i biedv. 
Mi< iscowa rada szkolna nie 
dbała o regularną opłatę pe­
dagoga 1 dostarczanie mu 
wyznaczonego przydziału 

-l'a i innych wiktuałów-

i uczonym
Nauczyciele też nie chcleli 
w Gutach przyjmować posa­
dy. Ktoś z gospodarzy podał 
wtedy rzekomo skuteczny 
projekt, aby nowego rechto- 
ra wsadzić do szkoły przez 
ckno. Pierwszą tego rodzaju 
„ofiarą**  stał się niejaki Reis.

Wynik okazał się rzeczy­
wiście skuteczny. Reis uczył 
tu dzieci przez blisko ćwierć 
wieku, a kiedy szkoła okaza ­
ła się za ciasna, wybudowa­
no w roku 1866 nową, mu­
rowaną.

Wśród tak miłej 1 pożytecz 
nej pogawędki doszliśmy do 
Smiłowic, oglądnęli i tam 
starą murowana szkołę z 
drewnianym, zdobnym pod­
daszem, na którym przez 
długie lata widniała deska 
z zagadkowym napisem: 
„Dom ten zbudowano z wiel 
kim przekleństwem, niech 
więc Bóg wstąpi weń ze 
swym błogosławieństwem”-

W Smiłowicach pożegnałem 
dyrektora, gdyż szedł jesz­
cze w odwiedź, nv do swego 
byłego ucznia Bromka.

Przeszło pięć wojennych 
lat okupacji i potvra lia pol­
skiej ludności, zwłaszcza in­
teligencji na naszym Śląsku. 
Wróciła Polska. Wrócił z 
nią, i dyrektor Popiołek na 
stanowisko kustosza cieszyń­
skiego muzeum, w którym 
już spędził szereg przedwo­
jennych lat. w przebując ze 
starych rękopisów coraz 
nowsze szczegóły z historii 
osadnictwa i dziejów poszczę 
gólnych wsi cieszyńskich,

Pracowałem wówczas w 
Pruchnej, ale często odwie­
dzałem Cieszyn, zbierając 
materiał dotyczący prze­
szłości tej szlachecko-książę- 
cej wsi. Zwróciłem sie i do 
samego dyrektora. Chętnie 
mi usłużył radą, dając do 
dyspozycji własne wyciągi 
archiwalne. Dyrektor zresztą 
udzielał każdemu swych ma 
teriałów, ciesząc się, że je­
go umiłowanie Ziemi Cie­
szyńskiej przechodzi i na 
młodszych zapaleńców.

JAN BRODA

V/, újzcie postawiłem więźbę. 9 Fot.i Paweł Czupryna,

POZIOMO: 1. rów oceanicz­
ny w zach. części Oceanu Spo­
kojnego, w przedłużeniu Rowu 
Japońskiego, 8. pisemny do­
wód otrzymania czegokolwiek, 
8. utalon" szyderstwo, ». daw­
nie« _ Siedziba, mieszkanie, 
stolica, 11. rodzaj zapięcia 
przy niektórych częściach u- 
brania, 13. wcięcie w pasie, ta­
lia, pas, 14. stolica Republiki 
Środkowoafrykańskiej, 18. naj- 
’«v2«zy szczyt Filipin, 17. po­
twierdzenie u południowych 
sąsiadów, 18. koleżanka Oli, 20. 
tytuł naiwvi szyui dostojników 
w Etiopii, 22. starożytna kraina 
w zach. Azji Mniejszej, pod 
rządami Kr-zusa doprowadzo­
na do dużego bogactwa, 24. 
z jądra 1 elektronów, 27. ża­
gli wite handlowy o 3—“ masz­
tach, 28. ostrzegawczy zr 
nawigacyjny, 29. liryczny 
wie z miłosny, 30. dolna część 
gara wielkiego pieca, 31. mia­
sto nad Dni« prem.

PIONOWO: 1. zwierzchnik, 
«z"f, przywódca, np. partii po­
litycznej w USA, 2. lewy do- 
Eływ Wisły, 3. Imię czołowej 

drkoatletkl polskiej, 4. jeden 
z narządów. 8. puszysty ogon 
zwierzęcia. 6. miasto, pod któ­
rym poniosły k*  akę w 144*»  r. 
wojska króla Władysława III, 
7. metropolia Japonii, 10. hl- 
-*  • vr’ir*  kra'nn w środkowej 
Grecji, 12. pisarz rosyj .ki.

autor powieści o problemach 
radzieckiej młodzieży lat dwu­
dziestych, 14. szal z piór, 16. 
pierwszy człon wyrazów złożo­
nych określający coś bardzo 
dawnego, 18. notatnik malarza, 
nď-ownlk 1». nieodzowny na 
przesyłce, 21. greckie bostwo 
płodności i urodzaju, 33. na 
kawior, 25. jamnik, 26. widze­
nie senne, urojenie, 26. liczba 
dla solenizanta.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 15 października 
br. (decyduje data stempla po­
lotowego) pod adresem: Re­
dakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 10, 
42-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśl*  prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMEREM 39/95«

POZIOMO: orka, smoła, or­
szak, Cork, Aruba, arba, ka­
pok, szansa, zlepek, ocena, Na­
ra, Chleb, zlot, emeryt, lewar, 
Mona.

PIONOWO: obcas, korba, ar­
kan, Szakal, mara, okup, arak, 
orzech, bolero, szaber, *nz>  , 
palto, Katta, ocel, elew, Nema.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:

Za prawidłowi rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 30 (056) 
nagrodę wylosowała: Emilia 
Hlawiczka z Cieszyna.

zieleń i kwiaty
Kim są ludzie, którzy 

wjeżdżają bezceremonialnie 
swymi samochodami na te­
reny nadbrzeżne Br< nnicy w 
Górkach Wielkich i Brennej? 
Tu rozbijają biwaki i rozpa­
lają ogniska, niszcząc trawę 
i krzewy. Jest ich bardzo 
wielu. Aż dziw, że zjawi­
skiem tym nie zaintereso­
wały się dotąd Milicja i 
Straż Ochrony Środowiska, 
a choćby i lokalne władze 
administracyjne, wreszcie sa­
mi mieszkcAcy Brennej : Gó­
rek Wielkich. Ci ostatni obo­
jętnie przechodzą obok par­
kujących w zieleni samocho­
dów.

Może warto byłoby ostrzec 
właścicieli pojazdów, że ta­
kie „biwakowanie” koliduje 
z przepisami i jest karalne? 
Nie można bowiem pozwo­
lić na to, aby bezkarnie ni­
szczono zielone piękno na­
szych beskidzkich obszarów.

A oto kilka przypadkowo 
odnotowanych numerów re­
jestracyjnych samochodów, 
parkujących na niedozwolo­
nych miejscach: SJ 00-47, 
SJ 61-05, SV 10-91, SK 74-00, 
SE 60-86, SV 14-22 i SE 65-21.

(x)

UDANE WYCIECZKI
Z okazji Międzynarodo­

wego Dnia Turystyki Rada 
Zakładowa Związku Zawo 
dowego Pracowników Pań­
stwowych 1 Społecznych 
przy Urzędzie Powiatowym 
w Cieszynie zorganizowała 
w dniach 28 1 29 września 
dwudniową wycieczkę tt ry 
styczno - krajoznawczą Cła 
swoich członków. Zwieuzili 
oni regiony Beskidu Ślą­
skiego, Żywieckiego, Pod­
hale i Ziemię Sądecką. Z 
wycieczki skorzystało około 
40 pracowrików Urzędu Po 
wiatowego 1 podległych mu 
instytucji z Cieszyna i po­
wiatu. (z)

52-osobowa grupa pracow 
ników „Zampolu”, zrzeszo­
na w kole TPPR, wyjechała 
na interesującą wycieczkę 
do Zakopanego. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzili mu­
zeum poronińskie, a pod 
pomnikiem W. I. Lenina — 
złożyli kwiaty, (je) 
—

I 73. Nogły dochtór

JEDNEJ DZIEDZI­
CA/ ^ZE przestrasznie 
\f \l nogły dochtór. Bar- 
V V dzo dobry, tak jako 

baji nasz Raszyk na Isteb- 
nym. Tyn też je nogły, ale 
akuratnie zrobi. Ale tamtyn 
był jeszcze bardżi, słowa se 
nie doł powiedzieć.

Prziszeł roz do niego je­
dyn chłop, było to w zimie, 
łokropnie zaobleczóny. Mioł 
ze dwoje gacich, ze trzi swe­
try, z pięć kabotów, dwie 
koszule. Prziszeł do niego z 
takim patykym w ręce.

— Panie dochtór...
— Rozbiyrać sie!
— Ale panie dochtór...
— Powiadom: rozbiyrać

siej
Tói chłop zodzioł jedyn 

kabot.
— Panie dochtór...
— Rozbiyrać sie, widzicie, 

jako je kolejka!
Sjón drugi kabot.
— Panie dochtór...
— Rozbiyrać Sie, bo ni 

móm czasu!
— Panie dochtór...
Sjón trzeci kabot, sztwor- 

ty, jak już był bez kabotów, 
prawi:

— Panie dochtór..,
— Rozbiyrać sie!
Jedyn sweter schynół, dru­

gi, trzeci.
— Panie dochtór...
— Żodyn „panie dochtór”, 

rozbiyrać sie!
Jak seblyk koszulym, już 

był na pół w stroju Adama, 
już jyny spodnioki na nim 
były, bo gacie już też zezuł, 
dochtór sie go pyto:

— Kajż was boli?
— Ntgdzi mie, panie doch­

tór, nie boli, jynych wóm 
wągli prziwióz, a nie wlym, 
kany go móm słożić.

74. Do rana się wybiere!

J-'DYN CYGÖN sie do­
wiedział. że zabijają świ- 
niym. nó i pos’el tam. Za­
bili świniym, napytali te­

go Cygóna, żeby im pumóg 
tyn sadek ze szpyrką wysmy- 
czić na gór im, bo nie było 
tela chłopów. Pozamiatał 
wszycko, pumóg im bachora 
poprzewracać, wycziścić, ty 
kotki łoparzić, ta płowym 
dół do porządku, widać, że 
buł tego u c zimy, taki pół ma 
sor. 1 gazda prawi:

— Wiysz co, Cygón, użtam 
dziśka nie bydziesz chodził 
za nocleaym, możesz sie tu 
u nas przespać.

;łi G Fe*.: r<iv.el Czupryna

Inwencji ludziom nie brak

Jak podtruć bliźniego?

Wisla w jr

Tb osiadamy z pewnością 
Í*  wiele zalet, ale utrzy­

manie czystości i po­
rządku nie należy do 

naszych najmocniejszych 
stron. Nie trzeba być spe­
cjalnie bystrym, by fakt ten 
zauważyć. Potwierdzają go 
także dane ze statystyk.

O np. cieszyńska Stacja 
Sanitarno _ Epidemiologicz­
na na skutek przeprowadzo­
nych (tylko w roku bieżą­
cym) kontrola ukarała różne 
instytucje mandatami za nie­
chlujstwo aż 47 tysięcy razy, 
zaś za zaniedbania podczas 
realizacji inwestycji — 27 ty­
sięcy razy. Poza tym zamknę 
ła 9 lokali gastronomicznych, 
skierowała do kolegiów 23 
wnioski o ukaranie winnych' 
zaniedbań grzywną.

Ok«zm'e się także, że Jesz­
cze ciągle nie potrafimy pra­
widłowo przechowywać ar­
tykułów spożywczych, źle 
myjemy naczynia i sprzęt 
kuchenny. Naszą zmorą są 
brudne i nie dezynfekowane 
toalety, prawdziwą plagą — 
pełne insektów i szczurów

śmietniska. Z uporem bez­
myślnych wandali odprowa­
dzamy ścieki miejskie i prze 
myślowe do rzek... Słowem, 
robimy wszystko, by sku­
tecznie się podtruwać.

A przecież w każdym z 
wymienionych wyżej wypad­
ków obowiązują ściśle okre­
ślone zarządzenia i przepi­
sy. Stosowanie ich szybko 1 
widocznie poprawiłoby sytu­
ację. Wolimy jednak robić po 
swojemu, a w razie zbioro­
wych zatruć, epidemii czy 
innych klęsk beztrosko zwa­
lać winę na innych.

Rola Powiatowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicz­
nej polega na tym. by po­

wyższe zjawiska 1 fakty na 
co dzień uświadamiać, za­
niedbania wykrywać, a nie­
chlujstwo bezwzględnie ka­
rać.

Cóż z tego, kiedy notorycz­
nie karane Jednostki niezbyt 
się tym przejmują, płacą, co 
trzeba i dalej pławią się w 
brudzie.

Do takich upartych bruda­
sów należą kawiarnia w Cie­
szynie Kaiembica'-h. bary w 
Ochabach, w Koniakowie, 
lokale „Jaworzynka” i „Foj- 
tula”, piekarnie w Górkach 
i llojdysza w Cieszynie oraz 
wytwórnia wód gazowanych 
w Istebnej. (jl) 

Ponad 90b tys. piskląt — kur­
cząt do tuczu opuszcza co 
roku skoczowską Wylęgarnię 
Drobiu. • Fot.: P. Czupryna.

I POMOCĄ NIEWIDOMYM
W Chorzowie przy ulicy 

Belojanba 22 znajduje się 
Zakład RehabilUaejł 1 Szko­
lenia Inwalidów Wzroku. Je­
go podstawowym zadaniem 
jest przygotowanie do życia 
i pracy niewidomych przez 
maksymalne eliminowanie 
.psychicznych 1 lirycznych 
skutków utraty wzroku.

Szkolenie trwa 10 miesię­
cy i obejmuje trzy zasadni­
cze działy: rehabilitację pod­
stawową, zawodową oraz 
psychiczną 1 społeczną.

W ramach rehabilitacji 
podstawowej 1 społecznej 
prowadzane są zajęcia z o- 
rientacji przestrzennej, u- 
sprawniunia fizyczni go, za­
sad kultury życia cbdzienn - 
go, e także 1 =uki czytani» 
systemem Brajla, pisania na 
maszynie czarro-drukowej, 
zajęcia z matematyki, samo­
obsługi przygotowanie posił­

ków, pranie cerowanie itp . 
umuzykalniające i w kół­
kach zainteresowań.

Rehabilitacja zawodowa o- 
bejmuje przygotowania do 
pracy w dostępnym zawo­
dzie lub dr pracy wykony­
wanej przed utrata wzroku.

Szkolenie zawodowe na­
tomiast obejmuje trzy zasad­
nicze kierunki: obróbkę me­
talu, montaż sprzętu elek- 
trogrzejnego i szczotkarstwo 
wraz z wyplataniem mat.

Do Zakładu Rehabilitacji 
1 Szkolenia Inwalidów Wzro­
ku przyjmowani są inwali­
dzi pierwszej i drugiej gru­
py oraz w wyjr+.kowych wy­
padkach trzeciej, jeśli ich 
wzrok ulega ciągłemu pogar­
szaniu. O przvje le mc B się 
ubiecać niewidomi w wieku 
cd 17 do 50 Ipt niezależnie 
od wykształceni!

(cz)

KIEDY RENIE?
W Ustroniu-Jaszowcu nie­

omal wszystko jest nowe i, 
jak się to powiada, „na wy­
soki połysk”. Ale żeby nie 
wszystko było cacy, pozostał 
stary, drewniany most koło 
Domu Wypoczynkowego 
„Dąb”.

Nie, nie jest to pozostawio­
ny dla okrasy okaz czyjegoi 
kunsztu, wprost przeciwnie 
— pas: ije jak przysłowiowy 
kwiatek do kożucha.

Ale o to jeszcze mniejsza. 
Gorzej, że most stanowi re­
alne niebezpieczeństwo — 
jest dziurawy i chwieje się 
w posadach. Z jednej stro­
ny umieszczono wprawdzie 
zakaz wjazdu pojazdów o 
ciężarze przekraczającym 
pięć ton, ale z drugiej stro­
ny o tym zapomniano...

W efekcie wjeżdżają na 
most zjeżdżające z Równicy 
autobusy wycieczkowe i ino 
czekać, jak któryś runie w 
przepaść.

Czy nikt tego nie dostrze­
ga? Wprost przeciwnie, zgła­
szano niebezpieczeństwo i w 
Urzędzie Miejskim, i w Urzę 
dzte Powiatowym. Tyle, te 
do wypadku ni. doszło, a 
więc sprawa nie dojrzała 
widocznie do decpzji. Oba­
wiamy sie że niedługo dojrzę 
je... (d)

RAJD „JESIEŃ 74"
W dniach 21—22 września 

br. na kilku trasach Beski­
du Śląskiego odbył się rajd 
górski „Jesień 74”, którego 
meta znaidowała się na Ma­
łym Stożku.

Najlepszą okazała się dru­
żyna ..Silna Grupa” z Zakła­
dów Elektro-Maszynowyeh 
CELMA w Cieszynie. Orga­
nizatorem rajdu był Zarząd 
Zakładowy ZMS CELMY 
oraz C,misko Terenowa 
TW w Cieszynie.

(kar)

„PACHNĄCA” 
Jelenica

Jak nas Informuje Straż 
Ochrony Crodowisk? w Cie­
szynie. znaczna część Ustro­
nia zatruwana jest przez 
cuchnąca masę odpadków, 
zebranych na olbrzymim 
śmietnisku, jakie zostało zlo­
kalizowane w dzielnicy Jele­
nica. Specyficzny zapach roz­
chodzi się na obszar całej 
doliny oraz stoków Malej 
Czantorii.

Mimo interwenci! nic nie 
wskazuje, aby sytuacja zmie 
niła się na lepsze.

(x)

— JeJ» gazdo, bardzo bych 
był rod, ale widzym, te tu 
mocie gościch aże skylsi od 
Frýdku, od Milówki, każ jo 
tu jeszcze bedym leżół mię­
dzy tela ludziami? Nie 
chcym wóm zawadzać. Chy­
ba że mie docie kany do in­
szej izby.

— Pumógei kupa i by­
dziesz u mie łeżoł.

A to iwirriobłci było jako­
st, jak sie ziymioki kopały. 
Tóż każdy był rod, że na ty 
wykopki je pogoda, wieczór 
se ugwarzili, jako rano puj- 
dą kopać. Ale kole północy 
gazda wyszeł na pole, pado:

— Ej, babo, niedobrze sie 
tam robi, bedzie deszcz.

A Cygón na to:
— Nie bujcie sie gazdo, do 

rana sie pieknie wybiere.
— Nie wierz m. To już tam 

ni ' ma nic dobrego, jak po 
Michale, po Bartłomieju ka­
le Cieszłna grmi. To ja na 
deszcz.

przijechać do Žiwca na bro­
war. Wtedy tam jeszcze tak­
sówek nie było, nó tóż ci do- 
rożkorze, bryczkorze wszys­
cy wyrychtowani, na gło­
wach cylindry, kónie wypu­
cowane, jyny sie tak wszyc­
ko świyciło.

Naroz przijechala na szta- 
cyjón maszina, no tóż już 
każdy kuczer od tych kónich 
był ciekawy, gdo też tego 
dziadka powiezie na browar. 
Dziadek wyszeł, ón tam nie 
był znany, nie przedstawił 
sie. Ón sie tem nie dyrżoł 
jako marszałek, mioł taki 
dłógi mantel, fusisko, wy­
glądał se jak jaki górol, ja­
ki żywczanin. 1 prziszeł tyn 
dziadek ku jednymu tymu 
dorożkarzowi, pado:

— Niech mii pan podwie­
zie na browar.
- — Ni mogym, ezakóm na 
dziadka. Dziika tu przlje- 
dzie dziadek.

— Panie, dam panu sto zło 
tych.

PAINE« RUCKI OOOWáťKÍCl
Opracował: ROBERT DANEL

— Ale jyny wiercie Cygó- 
nowi, te sie do rana wybie­
re, do rana nie bydzie nic.

Pozlygali, a Cygón, jak, 
uwidzioł, że wszycko spi, ze­
brał miech, poszeł na górym, 
wszycki szpyrki ze sądka wy 
broi i poszeł. A na sądku 
napisoł: „Jo wóm, gazdo, 
prawił, co sie do rann wy­
biere, nie bydzie mc”.

Rano postowają, gaździno 
chce dać rodzinie po kąsz- 
cziczku szpyrki, wziyna pa- 
piyrzi, wyndzie na górym — 
aż sie za włosy chyciła. Pra­
wi:

— Nó, jut teraz wiymy, 
czymu tyn Cygón prawił, że 
sie do rana wybiere!

75. Smolił na dziada

BYŁO TO, wiycie, za 
downej Polski, my, sta- 
rzi, to pamięcómy. 
Marszalkym był wtedy 

niejaki Jozef Piłsucki, nazy­
wali go „dziadek”. Roz mioł

— Nic nie pumoże, ezakóm 
na dziadka i basta. Tu jest 
tyle dorożkarzy, niech pan 
idzie do innego.

— Ale pan ma najlepsze 
kónie, żic^lm sobie, żeby mie 
pan podwióz. Za dwieście 
złotych pan pojedzte?

— Nie pojadym, przecież 
mówłym, że ezakóm na 
dziadka.

— A za trista?
— Nie.
— Za czterysta?
— Nie.
— A za piecet pan poje- 

dzie?
— Siadaj pan, smolił na 

dziada PiłsucHtgo, niech se 
idzie piechotą.
76. Midi tatko hławu?

HAft DOWNl nie było, 
wiycie, tela roboty jc- 
ko dzifka. Dziika idzie 
zarobić w fabrykach, 

kopalniach, kany jyny. A 
kiejsi ludzie robili jyny w 
lasach.

Było to w Slowiokach, na 

Czornym. Poszeł do łasa 
chłapie.', był jeszcze mały, 
dwanaście raków mioł. Po­
szeł z tatą drzewo ścinać. To 
drzewo sioło nad takim po- 
tokym, nad takim urwi- 
skym, a był to taki złóm. W 
połówce był tyn smyrek złó- 
many i trzeba go było ściąć. 
Ale ni do potoka, ale na 
brzyg, żeby go szło jako wy­
ciągnąć.

Tóż klękli tyn ociec z tym 
chłapcym na kolana, wziy- 
ni piłym, bo wtedy jeszcze 
pilanów nie było — rzężą. 
Jak już to drzewo dorzinali, 
tata sie boł, że im wpadnie 
do potoka, tóż udziyrgnół 
porwóz przez pieca, ubrał 
sie rękami smyreczka i dyr­
żoł, coby sie tyn wielki smy­
rek uwalił do góry. A chłop­
cu powie d :ioł:

— Cupej tam jeszcze si- 
kiyrą. Jak go już bydziesz 
docinoł, a zacznie sie walić, 
tóż wołej, cobyeb móg usko- 
czić.

Chłop wyszpanowoł por­
wóz. a było ś niego silne 
Słowioczisko, ubroł sie je- 
dliczki i dre. A chłopiec ciup, 
ciup, ciup sikiyrą. Naroz pu­
klo, pado:

— Uciekejcie, tato!
Słowiok uciyk, ale stróm 

sie swalił w drugą strónym. 
Poleciał nie do potoka, nie 
na brzyg, ale na prawo. A 
dołu już tam nie było tod- 
nej przeszkody, pniaków, ani 
nic, zaczyno sie ta drzewo 
kulać. Pieknie zawijało tyn 
porwóz kole pnioka i piek­
nie sie kulało razym z tym 
tatą. Roz był na wyrchu 
tróm, roz tata, roz tróm, roz 
tata, tak, aż wpadli do poto­
ka.

Chłapiec polecioł do dómu, 
paĄo:

— Mamko, mieli mieli tat­
ko hławu, jak szli do łasa? 
Bo tam leżą, a hławy ni ma­
ju.

— Tói co sie tam stało?
— To było przestrasznie 

śmiyszne. Roz był na wyr­
chu tatko, roz kładko. Roz 
tatko, roz kładko. Uśmiołech 
sie przestrasznie. A teraz nie 
wiym, czy mioł tatko hławu, 
jak szeł do łasa czy ni, bo jl 
teraz ni mo.

77. Jak mi w Kalwaryjl 
domarasili

NI MASZ TYMU DOVÍ- 
NO, oto isto ze sztyrzi 
roki. Puśriłec’ sie z 
kolego za kóniym, 

Wziónech ae go, bo ci» na

kóniach zno. zaroz pozno po 
zębach, wiela koń mo raków, 
wiy, czy bydzie ciągnół, czy 
je zdrowy.

Pojechalimy do Kalwary- 
je, wlyżlimy do jednego gaz­
dy, co wiedział, kany jaki 
kóń je w kierej dziedzinie., 
Nejpyrwej my cosi wypili, 
polym sie pytóm:

— Panie Kruk, nie byłoby 
tu kany jakigo porządnego 
konia?

— Byłby, Wiym, jakich 
wy, gorole, potrzebujecie 
kónich. Jest szikowny kasz­
tan, młody, mo sztyry roki. 
Pudymy sie tam do tego gaz­
dy podziwać.

PoszHmy, wykludził i.órp 
kónia na pole, łoglądómy 
stary też je, czy je zdrów y, 
naroz czujymy u sąsiada ja- 
kisi krzik. Dziwómy sie, a 
tam chłop okropnie babym 
bije. Bije na zabity roz, ko­
pie, targo za włosy. Pytóm 
sie:

— Cóż tim je między ni­
mi?

— Gdóż wiy, lo tam za­
szło! — prawi właściciel te­
go kónia — Trzeba bydzie 
iść ich jako rozdzielić bo za- 
biie tą babym.

Kolega prawi:
— Na niech sie biją, szko­

da sie do tego miyszać.
Joch był odwożliwy, pra- 

wiym se: „na jeszcze ją za­
bije al o co", zebrołech sie, 
poszeł. Chytilech tego chłopa 
za rękym, padóm:

— Cóż z tą babą wypra­
wiasz?

Chłop popuścił babym, ta 
skocziła i do mie! Łap mie 
za włosy, zaczyna mie fac- 
kać. Puściłech chłopa, tyn ji 
pumóg, tóż mi tak domara- 
sili, że sie mi aji kónia ode- 
chciało.

Popytółech sie, gdo to je, 
dolech sprawym do sądu. 
Przecach sie ś nimi nie bił, 
chciołech ich jyny rozer­
wać, a ci mie tak wypuco­
wali. 1 był sąd we Wadowi­
cach. Przidym tam, powia- 
dóm jako co, żech był za kó- 
niym, a tam jedyn babym 
bił, chciołech ją bronie i tak 
m< tam domarasili. Sęr^a 
powlado:

— Nie było cie tam trzeba. 
Jak ksiądz dowo ślub, to po­
wiada: êo Bóg złącził, niech 
człowiek nie rozłączo”. A tyś 
ich chcioł rozłączić, Mosz za 
swoU
I ench mioł ł*obić?  Po dr»- 

Ci iui taki ęupi nie bedym-
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PO RAZ CZWARTY Już w cieszyńskiej Filii Uniwersytetu 
śląskiego miała miejsce uroczysta inauguracja roku 
akademickiego na którą przybyli m. in. członek Egze­
kutywy KW PZPR w Katowicach, rektor US prof, dr hab. 

Henryk Rechowicz, przedstawiciele władz portyjnycji I poństwo- 
wyrh naszego regionu z I sekretarzem KP PZPR Janem Chodu- 
rq I inni.

Zagajenia uroczystości do­
konał prorektor d/s Filii 
doc. dr hab. Antoni Gładysz, 
który przedstawił program 
działania cieszyńskiej uczel­
ni akademickiej w roku 
1974/78. Głos zabrał także 
członek Egzekutywy KW

PZPR, rektor Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach 
prof. dr bab. Henryk Re­
chowicz.

Uroczystość Inauguracji 
nowego roku akademickiego 
połączono także z tradycyj­

nymi obchodami Dnia Nau­
czyciela.

Miłym akcentem uroczy­
stości było wręczenie zapro­
szonym gościom wyróżnio­
nych prac plenerowych stu­
dentów Wydziału Wychowa­
nia Plastycznego — jednego 
z widomych do> >bków mi­
nionego roku akademickie­
go.

(Na ctr. 4 publikujemy 
obszerny wywiad a prorek­
torem d/s Filii US1. w Cie­
szynie doc. dr hab. Antonim 
Gładyszem).

Wysokie wyr mienie
ih „Macies ,
Wielki sukces odniosła Ma­

cierz Ziemi Cieszyńskiej — 
Towarzystwo Miłośników Re­
gionu w ogólnopolskim kon­
kursie pod hasłem „Bliżej re­
gionu — bliżej kraju" ogło­
szonym w ub. roku przez Mi­
nisterstwo Kultury i Sztuki 
oraz redakcją „Kuriera Pol­
skiego" z okazji XXJC-lecia 
Polski Ludowej.

Na prawie 80 zgłoszonych 
do konkursu towarzystw z 
całego kraju Macierz Ziemi 
Cieszyńskiej znalazła sią 
wśród 6 najlepszych towa­
rzystw regionalnych i otrzy­
mała jedną z trzceb III na­
gród w wysokości 10 tys. zło­
tych.

I nagrodą Jury konkursu 
przyznało Goleniowskiemu To­
warzystwu Społeczno-Kultu­
ralnemu (woj. szczecińskie), 
II nagrody otrzymały Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi Au­
gustowskiej (woj. białostockie) 
oraz Strzelecko-Krajońskie To­
warzystwo Kulturalne w Dre­
zdenku (woj. zielonogórskie), 
zaś III nagrody, oprócz Ma­
cierzy otrzymały: Borowiackle 
Towarzystwo Kultury w Tu- 
doli (woj. bydgoskie) i Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi 
Grodkowskiej (woj. opolskie).

Uroczystość wręczenia na­
gród odbyła sią w środę, dnia 
9 października br. w ka.owlc- 
kłm Klubie Prasy przy oka­
zji otwarcia wystawy dorobku 
stowarzyszeń regionalnych w 
30-ledu i w obecności wicemi­
nistra Kultury i Sztuki — dr 
Józefa Falkowskiego, prze­
wodniczącego Jury — posła 
Witolda Lasoty, z-cy dyrekto­
ra Wydziału Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach mgr Franciszka 
Rysia, dyrektora Śląskiego 
Wydawnictwa Prasowego mgr 
Karola Szarowskiego oraz re­
daktora Naczelnego „Kuriera 
Polskiego**  Cezarego Leżeń- 
skiego. (z)
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HfOCZïSTE OBCHODY 
DNIA NAUCZY ÍEIA

W sobotą ubiegłego tygodni*  U. dni» U paśdzleml- 
ka w siedmiu miejscowościach naszego powiatu 
odbywały sią uroczyste obchody Dni*  Nau­
czyciel*.

Na środowiskowe akademie w Wiśle. Ustroniu. Sko­
czowie. Strumieniu. Zebrzydowicach. Górkach Wielkich 
1 Cieczynie przybyli przedstawiciele władz partyjnych, 
administracyjnych 1 szkolnych regionu.

Tegoroczne Imprezy w eałości przygotowane były 
przez »klywv Szkolnych Rad Młodzieżowych i Komite­
ty Rodzicielskie.■ Wyróżniającym sie nauczycielom oraz wychowawcom 
wręczono z tej okazji odznaczenia, nagrody oraz dyplo-

Obchody Dnia Nauczyciela uświetniły liczne występy 
szkolnych zespołów artystycznych. ...

W poniedziałek równie uroczyście obchodzono święto 
we wszystkich szkołach powiatu. (Jl)

Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza 

PZPR 
rozpoczęta

Rozpoczął*  Mą kampania 
sprawozdawczo - wyborcza 
PZPR. Przy bardzo wysokiej 
frekwencji, w prawdziwie par*  
tyjnej atmosferze odbyły Mą 
zebrania w grupach, obecni*  
zaś przeprowadzane są zebra­
nia w OOP i POP. Podstawo­
we organizacje partyjne za­
kończą kampanią w listopa­
dzie, w grudniu natomiast pod­
sumują dwuletni dorobek, na­
kreślą programy działania 1 
wyblorą nowe władze organi­
zacji na szczeblu gmin i miast, 
jak również komitety zakłado­
we. _

Powiatowa konferencja PZPR 
odbędzie się z początkiem 
przyszłego roku. (d)

TYGODNIA

SPOŚRÓD MNOGOŚCI 
SKŁADNIKÓW procesu 
wychowania szczególne 
miejsce przypada ro­

dzinie jako środowisku, które 
wraz ze szkolq stanowi fun- 
dament jednolitego systemu 
wychowania. Ta wielka I od­
powiedzialna rota rodziny 
wymaga wlqczenia jej w pro­
ces wychowawczy w sposób 
zorganizowany, ellmlnujqcy 
dowolność I przypadkowość, 
a preferujący obowiązkowość 
I przemyślaną celowość.

Jakie Istnieją możliwości I 
warunki współpracy rodziny

Czas miniony
i przyszłość „ Pol kapu ”

SKOCZOWSKI „POLKAP" należy do najstar­
szych zakładów przemysłowych w powiecie. 
Zaczęło go budować na wiosnę 1924 roku, 
a Już w listopadzie wyprodukowano pierwsze 

kapelusze.
Od tej chwili upłynęło S0 

lat. Zakład przeszedł w tym 
czasie wiele reorganizacji, 
sukcesywnie zwiększał zało­
gę i produkcję, podporząd­
kowywał się wymogom mo­
dy i nowoczesnych rozwią­
zań technologicznych.

Bujny wzrost produkcji 
nastąpił po roku 1950. Wtedy 
przedsi ‘biorstwo pr_jmian .- 
wano ua Skoczowskie Zakła­
dy Wyrobów Filc< -vych. Wte 
dy również fabryka produ­

kowała 173 tysiące kapelu­
szy u łącznej wartości 21,4 
min złotych. Dziś produkuje 
się ich 661 tysięcy, co da­
je wartość 104 min złotych.

Dane te jednak nie od­
zwierciedlają najistotniej­
szego dla zakładu problemu. 
Zapotrzebowanie na kapelu­
sze znacznie zmalało, nai ta­
to więc pomyśleć o moder­
nizacji zakładu w takim 
(CIĄG DAŁSZY~NA STR. 1)

Prezydium uroczystości jubileuszowych 50-lecta Istnienia Sko­
czowskiej Fabryki Kapeluszy „Palkap". Fot.: Paweł Czu-

pryna

Rodzice 
i szkoła

ze szkolq, czy I jak sq one 
wykorzystywanet

Jedną z podstawowych a 
mało dotąd dostrzeganych 
przeszkód w Integracji dzia­
łań szkoły I domu rodzinne­
go jest niewystarczajqca 
wiedza części nauczycieli o 
współczesnej rodzinie, jej 
przeobrażeniach I perspekty­
wach, jej sukcesach I niepo­
wodzeniach.

Pól biedy jeszcze, jeżeli 
nauczyciel zdobywa wiedzę 
o rodzinie we własnym domu 
I odnosi ją do konkretnych 
sytuacji wychowawczych. Go­
rzej, gdy osobiste doświad­
czenia straciły swą żywot­
ność. W takich przypadkach 
skuteczność kontaktów po­
między rodzicami a nauczy­
cielem jest nierzadko proble­
matyczna ze względu na ma­
łą wzajemną komunikatyw­
ność. Jej przejawem są czę­
sto obopólne narzekania na 
brak zrozumienia I wyrozu­
miałości, na niesprawiedliwe 
traktowanie dzieci itp.

(CIĄG DALSZY NA STR, 3)

• MEBLE I PAMIĄTKI • SPRZĘT ELEKTROTECH­
NICZNY I WYROBY Z TWORZYW SZTUCZNYCH
• WYPOSAŻENIE MIESZKAŃ 11001 DROBIAZGÓW

Produkcja rzemieślnicza 
wartości ponad 50 min złotych

M
imo TRUDNEJ SYTUACJI zaopatrzeniowej, 
produkcja rzemieślnicza bujnie się w naszym 
powiecie rozwija. Dość powiedzieć, że o ile 
jeszcze w roku ub. jej wartość wyniosła 13, 3 min, 

o tyle w bieżącym przekroczy Już 50 min złotych. 
Składają się na nią szeroko rozumiane artykuły ryn­
kowe, zbywane głównie przez wyspecjalizowany 
sklep przy ul. Armii Czerwonej.

Największy napływ klien­
tów obserwuje się tam za­
wsze po oddaniu do użytku 
nowych bloków mieszkal­
nych. Nie jest to rzecz przy­
padku — oferuje sią bogaty 
asortyment artykułów nie­
zbędnych do wyposażenia 
mieszkań, a więc żyrandoli, 
karniszy, kwietników, koszy­
ków itp.. których nie ma na 
ogół w sklepach państwo­
wych.

Cieszyńskie rzemiosło spe­
cjalizuje się w produkcji me­
bli, pamiątek, wyrobów ■ 
grnpy 1001 drobiazgów, gatan 

terll metalowej i skórzanej, 
sprzętu elektrotechnicznego, 
wyrobów s tworzyw sztucz­
nych 1 szczotkarsklch. Jeden 
s zakładów dostarcza nawet 
obrabiarki dla ■ emio .ła, a 
Inny dostarcza odbiorcom w 
całym krajn pasteryzatory 
do lodów.

Warto dodać, że znakomita 
większość rzemieślników wy 
korzystnje do produkcji od­
pady, które w przeciwnym 
wypadkn byłyby bąd w ogó­
le b lużyteczne, bądź też sta­
nowiłyby snrowleo wtórny.

(d)

JESZCZE POD KONIEC TEGO ROKU

Rozruch fiatowskiej
Odlewni w Skoczowie

Z końcem ubiegłego roku ukończono w słanie 
surowym budowę nowoczesnej Odlewni Żeli­
wa FSM w Skoczowie. Dzięki wysiłkowi ge­
neralnego wykonawcy, którym jest Bielskie 

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego, Jak 
również podwykonawców — cykl Inwestycyjny trwał 
niezwykle krótko, bo niespełna rok.

Pozostało Jednak nadal wie 
le do zrobienia. W bieżącym 
roku prowadzi sią niezwykle 
istotne inwestycje towarzy­
szące, do których należą m. 
In- własne ujęcie wody, do*  
prowadzenie linii elektrycz­
nych. gazociąg i ciepłownia.

Równolegle instalowane są 
maszyny i urządzenia. Aż 90 
proc, spośród nich pochodzi z 
importu i stanowi „ostatnie 
słowo” współczesnej techniki 
odlewniczej.

Na wskroś nowoczesna i 
skomplikowana technologia 
wymaga najwyższych kwa­

lifikacji. Nic więc dziwnego, 
że nawet obsługą Unii for­
mierskich stanowić bądą lu­
dzie ze średnim wykształce­
niem.

Kierownictwo zakładu przy 
wiązuje zatem sporo uwagi 
do podnoszenia kwalifikacji 
załogi, która wzrośnie jeszcze 
o ok. 900 osób. Prowadzi sią 
kursy, wysyła pracowników 
na praktyki do przodujących 
odlewni w kraju oraz do za­
kładów „Fiat” we Włoszech.

Należy dodać, że w Skoczo­
wie przebywa stało grupa 
włoskich specjalistów, któ­
rych zadaniem Jest koordy­
nacja procesu inwestycyjne­
go, a w przyszłości — urucho­
mienie produkcji. (d)

Praca i zaangażoi inie m odzieży 
podstawą rozwoju kraju i regionu 

POD TAKIM HASŁEM obradowało kolejne 
Plenum ZP ZMS, które odbyło się dnia 
8 października w Skoczowie.

W Plenum wzięli udział sekretarze: KP 
PZPR — Romuald Braun I KM PZPR — Rinaldo Fa- 
randa, naczelnik gminy — Roman Greń oraz kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego przy ZW ZMS — Je­
rzy WałazIńskL

O działalności organizacji 
w zakresie realizacji progra­
mu „Młodzież dla postępu” 
poinformował przewodniczą­
cą ZP ZMS — Zygmunt Po­
piołek. Turniej Młodych Mi­
strzów Gospodarności dał Po­
wiatowi 3 min 800 tysięcy zło­
tych. Znakomita część tej su­
my została wypracowana 
przez organizacje zeteme- 
sowską w „CELMIE”. Pozo­
stałe zakłady nie wykazały 
zbytniego zainteresowania 
turniejem. Wprawdzie Tur­
niej Młodych Mistrzów Tech­
niki cieszył się ostatnio wię­
kszą popularnością niż w la­
tach ubiegłych, pomimo to 
jednak we współzawodnic­
twie brało udział tylko 7 za­
kładów pracy. Największym 
sukcesem turnieju bvł wnio­
sek Bogdan*  Farandy ■ Od­

lewni w Skoczowie, który w 
skali roczne i przyniesie 2 min 
700 tysięcy złotych oszczędno­
ść

Sperrte! popularyzacji ra­
cjonalizatorskiego ruchu 
wśród młodych przeszkadza 
biedne przekonanie, że do 
współzawodnictwa mogą przy 
stępować tylko specjaliści 
wysokiej klasy. Małe zainte­
resowanie problemem wyka­
zują także organa społeczno- 
sam "rządowe zakładów (z wy 
latkiem Odlewni).

W Powszechnym przeglą­
dzie stanowisk pracy brało 
udział 16 jednostek przemy­
słowych. z tej liczby jednak 
nie wszystkie dokonały w ter 
minie podsumowania akcji.

(CIĄG DALSZY NA STR. ł)

Ważne dla posiadaczy przepustek

Zmiany w zasadach 
przydziału dewiz

Jak już podawała prasa 
codzienna, od 1 października 
do 23 grudnia br. wstrzyma­
no przejściowe sprzedawanie 
koron na wyjazdy prywatne 
w pas konwencji turysty­
cznej w Czechosłowacji. Na­
tomiast po 23 grudnia 1974 
roku będzie można nabywać 
na prywatny pobyt w pasie 
konwencji turystycznej w 
CSRS po BO koron dziennie 
— jednak nie więcej jak 200 
koron łącznie na jeden wy­
jazd.

Od tych zasad istnieją 
oczywiście odstępstwa. Doty­

czy to wypadków losowych, 
kiedy to dyrekcje NBP mo­
gą wyjątkowo wydać zezwo­
lenie na sprzedaż koron.

Jak nas poinformowano w 
cieszyńskim Oddziale Naro­
dowego Banku Polskiego, 
nie zaszły żadne zmiany w 
sprzedaży" koron dla posia­
daczy przepustek stałych i 
jednorazowych do Czechosło­
wacji. Mogą enl, jak poprze­
dnio, nabywać w NBP po 30 
koron miesięcznic na osobę. 
Oczywiście wymagane jest 
posiadanie książeczek walu­
towych. (cz)
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Konserwatorzy miejskiej centrali automatycznej — od lewej: 
Franciszek Puk (13 lat pracy), Wladyslaw Hajek (15 lat pra­
cy), Mario Sobczak - pracownik biura badań (13 lat pracy), 
Władysław Pawełek - kierownik oddziału stacyjnego (27 lat 
pracy) oraz Teofil Pluciński — kierownik centrali automatyczne) 

(27 lot pracy).

SZYBCIEJ, SPR> WNIEJ BEZ ZDENERWOWANIA

Duża buźka dla łącznościowców
"ł 7 ARZEKAMY DOSC CZĘSTO na brak sygnału 
i\l w telefonicznej słuchawce, na to, że słyszymy 

1 11 kilka rozmów Jednocześnie bqdí psioczymy 
na pomyłkowe połączenia centrali. Dener­

wujemy sie, wyczekując godzinami na połączenia 
międzymiastowe.

Tak jest istotnie, ale winę ponoszą przestarzałe 
urzqdzenia, wieloletnie zaniedbania w telekomuni­
kacji, brak nowoczesnych rozwiqzaň itp.

Dl*  przykładu: cieszyńska 
automatyczna centralą tele­
foniczna pracuje niezmiennie 
od roku 1932. Jest to zespół 
urządzeń, który na dobrą 
sprawę mógłby zasilić stan...

eksponatów wrocławskiego 
Muzeum Poczty i Teleko­
munikacji Centrala, zainsta­
lowana dla 1 000 abonentów, 
dzięki operatywności 1 bezu­
stannej opiece techników, me

chaników I konserwatorów 
Urzędu Telekomunikacyjne, 
go. obsługuje 1.400 numerów 
końcowych, nie posiadając 
ustalonych normami naj­
mniejszego „luzu”, niezbęd­
nego dla »wypoczynku'*  
przeciążonych wybieraków.

Zapewniono nas. że dzięki 
tej niezmiennej trosce, cen­
trala telefoniczna — notabe­
ne poważnie zdewastowana i 
uszkodzona przez hitlerow­
skiego okupanta — do to] 
pory nie miała jeszcze — 
odpukać! — awarii. Pracuje 
w ruchu ciągłym, a jeśli wy­
stępują w niej jakieś „nawa- 
lanki”. to wszystkie mają 
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Konserwatorzy I instalatorzy central abonenckich — od lewei; 
Teofil Tomica, Władysław Mitręga, Alfred Sznajdar, Roman 
Skwarło oraz Bolesław Marcol (siedzi) przy odi. -wianiu 
I „przywracaniu da życia" starej, abonenckiej c&htrali telefo­
nicznej „siemens“. Urzqdzenie to uratowane zostało przed 

złomowaniem, Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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Wzorowe pracownice kombinatu gastronomicznego „laszowiec" - od le­
wej: Ewa Gafdzlca — bufetowa restauracji, Maria Smolińska — bufetowa 

kawiarni oraz uczennica Krystyna Kohut. # Fot.: Paweł Czupryna.

W rywalizacji 
o „srebrną patelnię”

K
ombinat gastronomicz­
ny .Jaszowieo” należy do 
najbardziej ekskluzywnych 
lokali na Podbeskidziu. To 
Właśnie tam odbywają ale różnego 
rodzaju przyjęcia i «potkania zagra­

nicznych delegacji z przedstawicie­
lami naszych władz centralnych i 
wojewódzkich. Częstymi gośćmi sa 
w nim również ludzie świata ar­
tystycznego i kulturalnego.

Restauracja 1 kawiarnia 
wiec”, należaca do ustrońdciej ga­
stronomii, cieszy sie dobra opinie 
wśród wczasowiczów i tych wszyst­
kich. którzy przybywała tam w 
wolnych chwilach. Potwierdzeniem 
tego mogą być bardzo pochlebne 
wpisy do książki skarg, zażaleń i 
życzeń.

Zakład od lat blerze udział w 
tradycyjnym plebiscycie „Srebrnej 
patelni” — konkursie ogłoszonym 
przez redakcje »,Światowida”. W 
rywalizacji tej plasuje sie przeważ­
nie w czołówce. Chociaż nigdy nie 
udało mu sie zdobyć najwyższego 
trofeum, na ścianach lokalu wiszą 
liczne efektowna patery i tace, któ­
re załoga otrzymała za udział w 
różnych konkursach i plebiscytach. 
Pełno jest tu również dyplomów i 
wyróżnień.

Wszystko to nie JeM dziełem 
przypadku. Personel „Jaszowca" 
słynie z uprzejmości i wt oklei kul 
tury obsługi. Wśród załogi spotyka­
my sporo uczennic ze szkoły gastro­
nomicznej w Wiśle, które w niczym 
nie ustępuje swoim starszym kole­
żankom czy kolegom. Tam właśnie, 
w «.Janowcu", ucz*  się trudnego 
zawodu kelnerskiego. Przeważają 
dziewczęta, ale sa i chłopcy. Jak nam 
powiedział długoletni kelner, .wy­
chowawca młodego narybku, in­
struktor Wojciech Bartosik, wię­
kszość praktykantów nadaje się

do tego zawodw który wymaga 
błyskotliwości, poczucia taktu 1 
odpowiedniego podejścia do konsu­
menta. Ale sa wśród nich nawet 
jednostki wybijające się, np. u- 
czennica Krystyna Kohut zajęła 
drugie miejsce w wewnątrzzakłado­
wym konkursie o tematyce bhp. 
Dobrze spisała się również jej ko­
leżanka Anna Pilch.

Kiedy od 1 października lokal 
otrzymał kategorię I, zaczęły się 
dla jego kierownictwa nowe kło­
poty. Dotyczy to szczególnie zao­
patrzenia. które właśnie w tej kla­
sie zakładów powinno być najle­
psze. A jednak tak nie Jest- Stad 
klienci czasem wychodzą zawie­
dzeni. Ale sę to sporadyczne wypad­
ki, gdyż obsługa potrafi w teki spo­
sób zaoferować specjalności zakła­
du. że nawet najwybredniejsi by­
wają zadowoleni.

Powodzeniem przybyłych cieszą 
się codzienne dansingi 1 tradycyjne 
już czwartki przy świetle świec.

Kombinat gastronomiczny w Ja- 
szowcu może być wzorem dla In­
nych lokali. Przyznana kategoria 
sanitarna ..A” nie jest również dzie­
łem przypadku. W salach konsum­
pcyjnych 1 bogatym zapl .szu wszy­

tko bły -zezy. Drżą w tym zasługa 
personelu, którym kieruje Jan Po­
chopień.

W rywalizacji o „srebrna patel*  
nlę” w' skali wojewódzkiej „Jaszo­
wieo” uplasował się w ścisłej czo­
łówce. A jak będzie w ocenie cen­
tralnej?

(cz)
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Jesień w handlu
Jesień objawiła się na dobre 

nie tylko w aurze. Przypominają 
o tym także witryny sklepowe, 
reklamujące jesienno-zimowa o- 
dzież i obuwie.

Z naszych obserwacji wynika, 
że zaopatrzenie placówek handlo­
wych w wyroby obuwnicze i o*  
dzleżowe jest znacznie lepsze niż 
w latach ubiegłych.

Przemysł odzieżowy przesta­
wił sie w tym roku na produkcję 
kurtek w bogatym asortymencie 
dla pań. panów i dzieci. Uwzglę­
dniono wymogi mody, w rezul­
tacie w sklepach branżowych po­
jawiły się modne okrycia w naj­
rozmaitszych kolorach 1 rozmia­
rach. Wybór jest rzeczywiście bo­
gaty. Panie mogę wybierać w 
kurtkach z tkanin płaszczo-podo- 
bnych i futerkowych. Te ostatnie 
były jeszcze w roku ubiegłym po­
szukiwane bezskutecznie.

I Za okazane nam wyrazy 
współczucia 1 liczny udział w 
pogrzebie naszej ukochanej

1 Matki i Siostry

ip. Stefanii 
GLAJCAR

a d. CWIĘKAŁA

' tonu Nauczycielskiemu ora« 
wszystkim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu najserdecz­
niejsze podziękowanie sklada-

SYN ANDRZEJ 
SIOSTRY I BRAT

Ea wyrazy współczucia 1 
okazaną pomoc, za wieńce, 
kwiaty 1 udział w pogrzebie

śp. Bronisława 
SIERADZKIEGO

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
POP oraz załodze „Kuźni 
Ustroń”, działaczom I kolegom 
z Klnbn KB „Kuźnia” Ustroń, 
wszystkim krewnym, sąsiadom 
1 znajomym serdeczne podzię­
kowanie składa

EONA 

Na półkach sklepowych snala- 
zły się także wszelkiego rodzaju 
swetry, pod dostatkiem jest spod­
ni (chociaż trudniej o efektow­
niejsze kolory, zwłaszcza dla pa­
nów).

Podobnie Jest w branży obuw­
niczej. Stosunkowo dużo jest bot­
ków po zróżnicowanych cenach, 
mniej lub bardziej modnych, o 
dużym zróżnicowaniu kolorysty­
cznym. Podobnie jednak, jak w 
wypadku spodni, uboższy jest 
wybór obuwia zimowego dla pa­
nów.

Ogólnie rzecz blorąc, panowie 
będą mieli większe kłopoty w ro­
bieniu zakupów jesienno-zimo­
wych, bowiem przewiduje się tak­
że braki w dostawach bielizny 
męskiej. (jl)

ŁKK, MBD.

Edmundowi DAL8KHMU
Ordynatorowi Oddziału Cho­
rób Wewnętrznych wyrazy głę­
bokiego współczucia a powo­
du zgonu
Jego Eony

MAM 
składają

DYREKCJA. 
POP, 
RADA ZAKŁADOWA 
ZESPOŁU
OPIEKI ZDROWOTNEJ 
W CIESZYNIE

Za okasane nam w elęźklch 
chwilach wapółczucle 1 po­
moc oraz aa udział w pogrze­
bie najukochańszej naszej 
Matki. Córki 1 Siostry

Heleny 
SIKORSKIEJ

■ domu PI PIEŃ
długoletniej nauczycielki Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Cie­
szynie-Pastwiska eh, odznaczo­

nej Złotym Krzytem Zasługi, 
serdeczne podziękowanie Gro­
nu Nauczycielskiemu, Samo­
rządowi Mieszkańców i Koln 
Gospodyń Wiejskich w Pa­
stwiskach, przyjaciołom, zna­
jomym oraz sąsiadom składa

MATKA, SYNOWIE I BRAT

Duża buźka dla łącznościowców
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

miejsce w stacjach kablowych bądź 
na samych przewodach, które, po­
dobnie lak samo centrala, liczą 42 
lata służby w życiu naszego re­
gionu.

Dopiero w roku 1076 — oczywiście 
pod warunkiem, że Kombinat Bu­
downictwa Ogólnego „Beskid" w 
Bielsku-Białej dotrzyma terminu 
ukończenia budowy nowego obiek­
tu — uruchomiona zostanie w Cie­
szynie nowoczesna i pojemna cen­
trala telefoniczna, kładąca kres do­
tychczasowym utyskiwaniom abo­
nentów.

Jeszcze w tym roku w mieście 
naszym rozpoczna sie na dość po­
ważną skale przygotowania do ry­
chłej już modernizacji urządzeń te­
lekomunikacyjnych. Katowickie 
Przedsiębiorstwo - Robót Telekomu­
nikacyjnych przystani mianowicie 
do układania nowel sieci kablowej, 
która prowadzić będzie nawet do 
odległych dzielnic peryferyinych 
miasta. Wieże sie to. rzecz lasna. z 
uciążliwymi dla mieszkańców ..wy­
kopkami”. ale na to — niestety — 
nie ma rady. Gotowe są już naj­
bardziej newralgiczne dla ruchu 
miejskiego odcinki wzdłuż ulicy 
Dzierżyńskiego oraz częściowo Ar­
mii Ludowej.

Zasługą cieszyńskich łącznościow­
ców jest systematyczna — wykony­
wane we własnym zakresie — u- 
sprawnianie łączności w poszczegól­
nych rejonach powiatu, dzięki cze­
mu wiele wiosek już podłączono do 
automatycznych central większych 
ośrodków gospodarczych regionu.

O tych nowościach piezemy zwy­
kle bieżąco. Aktualnie kończy się 
instalowanie centrali telefonicznej o 
pojemności 200 numerów w Gole­
szowie. Będzie to urządzenie, które 
umożliwi nadto pełne automatyczne

połączenie z Cieszynem I Ustro­
niem. Łącznościowcy, którzy dla 
uczczenia XXX-lecia Polski Ludo­
wej podleli szereg cennych zobo­
wiązań. zapewniała, że do końca br. 
dzięki uruchomieniu centrali w Go­
leszowie. Cieszyn otrzyma automa­
tyczne połączenie ze Skoczowem, 
w tym także z podłączonymi już 
wcześniej do tel centrali mlejsco- 
wościami jak: Brenna. Górki. Nie- 
rodzim 1 Dębowiec. W następne! 
fazie uzvsknmv automatyczne po­
łaszenie z Wisła.

Należy tu przypomnieć, że efek­
tem racjonalizatorskich działań cie­
szyńskich łącznościowców lest auto­
matyczne połączenie Cieszyna z 
Bielskiem-Biała oraz wprowadzenie 
półautomatycznego połączenia tele­
fonicznego z centrali katowickiego 
okręgu. Panienki z międzymiasto­
wej” nie musza już prosić swe ka­
towickie koleżanki o wybranie nu­
merów tamtejszych abonentów za­
mawianych nrzez Cieszvniaków po­
nieważ tu. na miejscu, wvbieraja 
żadany numer w stolicy wojewódz­
twa bądź w przyległych miastach 
okręgu. Podobnie rzecz sie ma z 
kierunkiem odwrotnym. To udo­
skonalenie w łączności międzymia­
stowe! wprowadzono w połowie hr.

Na koniec prośba cieszyńskich 
łącznościowców oraz „panienek z 
międzymiastowej”: urządzenia
przez nich obsługiwane sa stare, 
przeciążone, nie posiadała tei spraw 
noścl. jaka cechuje nowa aparatu­
rę. Cieszyńscy abonenci przeprowa­
dzała coraz więcej zarówno miej­
scowych. jak i zamiejscowych roz­
mów. co musi powodować blokowa­
nia aparatury oraz wydłużanie cza­
su oczekiwania na połączenie. Bądź­
my mniej nerwowi, bądźmy bar­
dziej uprzejmi, szczególnie dla ob­
sługi centrali międzymiastowej. 
Odtworzono nam taśmy kilku u- 
rywków ..rozmów”, jakie prowa­
dzili cieszyńscy ał>onenci z telefo­
nistkami. Wierzcie, było nam na­
prawdę nieswojo, a uszy miały co 
słuchać!...

Prośbę te zamieszczamy choćby z 
tego powodu, że nadchodzi Dzień 
Łącznościowca i ludziom, którzy 
pielęgnuję najważniejszy w na­
szym życiu gospodarczym i poli­
tycznym system nerwowy, należa 
rfę nie tvlko słowa uznania, ale 
także wyrozumiałość, uprzejmość i 
uśmiech serdeczności.

(TK)

Społeczny przegląd zapasów 
- etap podsumowań

Jak wynika za wstępnych Drób 
podsumowań społecznego przeglądu 
zapasów materiałów. iroy 6vr. 
maszyn i urządzeń — przyniósł on 
nadspodziewane efekty.

Specjalne komisje ujawniły do­
tychczas zbędne zapasy o wartości 
80 min złotych. W momencie osta­
tecznego zamknięcia akcji wartość 
ta jeszcze wzrośnie.

W tej chwili najbardziej aktual­
nym problemem jest kwestia odpo­
wiedniego zagospodarowania nad­
wyżek. Sprawą ta przez trzy dni 
zajmował się punkt wymiany In­
formacji. swego rodzaju giełda ma- 
terlałowo-zapezowa. w „Termlce ■ 
Na giełdzie za pośrednictwem cen­
tral handlowych i biur zbytu za­
kłady pracy dokonywały odpo­
wiednich transakcji.

Do końca nia rozstrzygnięto le­
szcze problemu zagospodarowania 
maszyn 1 ur-'tdzrû. Cześć z nich 
została wycofana z produkcji z u- 
wagl na mała wydajność. Istnieją 
możliwość przekazania ich przemy­
słowi terenowemu i spółdzielczości 
pracy. Przypuszcza sie jednak, że 
znaczna ilość upłynniona zostanie 
pooa województwem.

Obecnie Powiatowy Sztab Spo­
łecznego Przeglądu przystenuie do 
gruntownej analizy sytuacji, a za­
tem do ustalenia przyczyn choml- 
karstwa i metod walki z nimi. Już 
dziś wiadomo, że wśród wniosków 
znajduje się postulat leipszvrh za­
sad obrotu materiałowego oraz u- 
ztalania nowych normatywów tech­
nologicznych. (JD

Ziemniaki „wędrują” do piwnic
Podobnie lak w Cieszynie, rów­

nież W8S Oddział Skoezów-Uatroń 
rozpoczął Po 20 września tegoroczna 
akcję ziemniaczana. Odpowiedzial­
ny on jęst za zaopatrzenie ponad 
połowy mieszkańców naszego po­
wiatu. dlatego prowadzi sprzedaż 
ziemniaków na 6 stacjach: w Chy­
biu. Skoczowie. Goleszowie. Ustro­
niu i Wiśle.

Jak nas poinformował wicepre­
zes d^s handlu mgr Stanisław Ernst, 
zamówiono w tym roku blisko o 
tys. ton ziemniaków. Prawie 4.B00 t 
pochodzi z województwa warszaw­
skiego. 600 t dostarczy PZGS Lu­
bliniec. zaś 700 nasz powiat.

Na dzień B października rozpro­
wadzono ponad 1.800 t ziemniaków 
które „spływają” do nas koleją i 
transportem samochodowym.

Największe zapotrzebowanie na 
ziemniaki złożyli pracownicy Fa­
bryki Samochodów Małolitrażo­
wych ze Skoczowa i Ustronia, któ­
rzy zamówili blisko 1000 t.

Z 6.000 t ziemniaków (tegoroczne 
zamówienie jest o 1-500 t widksze 
niż przed rokiem) 210 t stanowić 
będzie rezerwę zimowa. Z tego 2S 
proc. zostanie zakopcowanych. 
resztę składuje sio do Piwnic spół­
dzielczych.

Natomiast zapasy warzyw 1 owo­
ców sięgają 220 t. Trzeba wspom­
nieć. że sa duże kłopoty w spro­
wadzaniu warzyw 1 owoców, które 
w tym roku, szczególnie w naszym 
terenie się nie udały. Stad apel do 
zakładów pracy i instytucji, aby 
zabrały się na serio do akcji „Wi­
taminy 74”. fez)

WOTATJMIKJI
REPOR; 
TERA
DOBRE WYNIKI IH 

KWARTAŁÓW 
W PRZEMYŚLE

Dobrymi wynikami zamknął 
wyniki trzech kwartałów hr. 
przemysł miasta i powiatu. War 
tość produkcji sprzedanej osiąg­
nęła poziom 6,8 mld złotych i 
była o 14,8 proc, wyższa aniżeli 
w analogicznym okresie roku 
1971. Zadania planowe przekro­
czono o 1,8 proc. Wykonały Je 
wszystkie przedsiębiorstwa z 
wyjątkiem Stolarskiej Spół­
dzielni Pracy w Skoczowie, któ­
rej zabrakło do wywiązania się 
z przyjętych wskaźników 0,8 
proc.

Wydajność pracy wzrosła w 
minionych trzech kwartałach o 
11 proc., a stopień pokrycia 
przyrostu produkcji wydajnoś­
cią wyniósł 77 proc. Ten stosun­
kowo niski wskaźnik wiatę się 
z oddaniem do użytku szeregu 
poważnych inwestycji, które wy 
magały dodatkowego zatrudnie­
nia.

Dobra praca owocuje wyższy­
mi! zarobkami, które zwiększyły 
się o 19,2 proc. (d)

DO ŚLUBU POŻĄDANE 
ZALICZENIE

i 
Uniwersytet dla Narzeczonych 

w Skoczowie (novum na skalę 
wojewódzką) rozpoczął swoją 
działalność.

Podczas pierwszych wykładów 
zapoznano 14 par narzeczeń- 
skich z trudny, ii zagadnieniami

kodeksu rodzinnego 1 seksuolo­
gii. Tematem jednej z pogada­
nek był nowy obrządek ceremo­
nii ślubnej.

Wykłady aą cykliczne i odby­
wają aię co miesiąc. W przysz­
łości od wszystkich narzeczo­
nych zamierza się wymagać u- 
kończenia kursu. O1}

WOJSKOWA 
WIECZORNICA

Z okazji 31 rocznicy pamiętnej 
bitwy pod Lenino, odbędzie rię 
w sobotę, 19 października o godz. 
18 w sali Urzędu Miasta i Gmi­
ny w Skoczowie uroczysta wie­
czornica. Organizator tej impre­
zy _  miejscowy Klub Oficerów
Rezerwy przygotował prelekcję 
o kampanii wrześniowej. W pro­
gramie przewidziano również 
chwilę wspomnień kombatantów 
II wojny — światowej i występ 
Zespołu Estradowego Górnoślą­
skiej Jednostki WOP.

Podczas wieczornicy zostaną 
wręczone dyplomy najlepszym 
strzelcom — zwycięzcom trady­
cyjnych zawodów organizowa­
nych na strzelnicy w Skoczowie.

(cz)
WIZJA GOLESZOWA

Niedawno powołany został w 
Goleszowie zespół koordynacyj­
ny do spraw zabudowy centrum 
tej miejscowości.

Poczyniono już pierwsze kro­
ki w kierunku realizacji ambit­
nego przedsięwzięcia. W planach 
rozbudowy ujęto ośrodek zdro­
wia wraz z apteką, obiekt dla 
banku spółdzielczego i poste­
runku MO, strażnicę OSP, roz­
budowę szkoły gminnej, budowę 
przedszkola oraz pawilonu han­
dlowego.

Generalnym wykonawcą ma 
być bielski ODIM. W realizacji 
zadań wezmą także udział spół­
dzielcze brygady remontowo- 
budowlane. (H)

Po dziesięciu latach
Zanika powoli zwyczal pomatu­

ralnych zjazdów koleżeńskich. Jesz­
cze rzadziej zdarza się aby po la­
tach spotykali się absolwenci szkół 
podstawowych.

Tego rodzaju tradycję zapragnęli 
rozpocząć i kontynuować wychowan­
kowie Szkoły Podstawowej w Ocha­
bach.

Pod kanloe września zjechali gę 
do swojej starej „budy”, ażeby po 
dziesięciu latach odświeżyć dawne 
przyjaźnie.

Były oczywiście lekcje języka pofl- 
skiego, geografii, języka rosyjskiego« 
wychowania muzycznego i plastycz- 
nego. Nie zabrakło również wspom­
nień 1 przyrzeczeń, źs za pięć lat 
znowu się zjawią w Ochabach, mimo 
źe los rozrzucił ich po całe] Polsce.

Nauczyciele 1 wychowawcy ze 
wzruszeniem rozpoznawali w dzisiej­
szych dojrzałych ludziach dawnych 
swoich uczniów, którym Szkoła Pod­
stawowa w Ochabach otworzyła 
drzwi do samodzielnego społecznego 
żyda. (g)

Praca i zaangażowanie
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. I)

Największym powodzeniem 
cieszył się w tym roku plebiscyt 
na najlepszego nanciyclela - wy­
chowawcę młodzieży. We współ­
zawodnictwie brały udział wszy 
stkie zakłady.

Do czerwca br. organizacja 
ZMS wykonała prace społeczne 
wartości 298 tysięcy złotych, z 
czego 60 tysięcy przypadki na 
Górny Bór w Skoczowie, gdzie 
pod patronatem ZMS buduje się 
ośrodek rekreacyjny.

W programie na przyszłość 
Jednym z najważniejszych zadań 
jest dalsza popularyzacja wszel­

kich form socjalistycznego współ 
zawodnlctwa pracy.

W dyskusji, w której brało 
udział 16 działaczy, podkreślano 
konieczność objęcia współzawod­
nictwem w zakresie ruchu ra­
cjonalizatorskiego także szkół 
zawodowych. W tym celu jed­
nakże konieczne będzie przepro­
wadzenie modernizacji warszta­
tów szkolnych oraz zmiany pro­
gramów nauczania.

W drugiej części Plenum na 
stanowisko zastępcy przewodni­
czącego ZP ZMS powołało Wie­
sława Wronkę. Do Prezydium 
weszli nonadto — Kazimitn Ka­
lisz, Zbigniew Steller i Roman 
Piekarczyk. (jl)

WTOMK, M PAŹDZIERNIKA
I.» wiadomości. »00 Dawna I wopdl 

czesne rzemiosło. 8.30 Tajny agent — 
Inacenlaacja telewizyjna (cz. III). 10.4# 
Lekarz i wy. 11.00 Praca i energia,
11.30 Rozmawiamy po rosyjsku. 15.65 
Wiadomości. 16.00 Przedsiębiorstwa o- 
ferują. 16.30 Szkoła aportu, ls.45 Dro­
gi poznania. 17.30 Język, mowa, twór 
czołć. 18.00 Dobranocka. 16.10 Maga­
zyn ciekawostek. 18.50 Służba krymi­
nalna poszukuj«. 10.30 To nie wy­
maga spokoju. 30.16 JOk hartowała 
się stal — film radziecki (cs. I). 31.16 
Wiadomości. 31.40 Spotkanie a leka­
rzem. 11.55 Muzyka.

PBOGRAM III 17.00 Wiadomości. 
17.05 Rozmawiamy po niemiecku.
17.30 Praakle popołudnie. 17.66 Sport 
w świede. 10.00 Wiadomości. 10.30 
Ring wolny — program rozrywkowy.
30.30 Klub młodych. 31.30 Rozmowy 
z życiem. 31.55 serpentyny.

Broda, is października

8.30 Wiadomości. 0.00 Bożena Niem- 
cowa. 0.10 Radziecka Kirgizja. 0.30 
Biblioteczka najmłodszych. 10.00 wy­
kłady z ekonomii politycznej. 10.35 
Na półkach księgarskich. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Na śladach 
prehistorii. 11.30 Rozmawiamy po nie 
miecku. 10.85 Wiadomości. 16.00 Z ży­
da młodzieży, ls.30 Młodzież w wal­
ce. 17.00 Młodymi oczyma. 17.46 Wia­
domości. 18.00 Dobranocka. 18.10 Au- 
tomoti.rewia. 18.40 Chwila piosenek. 
18.50 Na półkach księgarskich. 10.00 
Wiadomości. 195» Spotkanie z pr-v- 

i liclółm 30.30 Wilk morski — film 
rumuński. 31.30 Wiadomości. 31.48 Z 

tajemnie żyda. 13.10 Koncert azope- 
nowaM.

PROGRAM lir 17.16 wiadomości. 
17.36 Dojrzale czereśnie — film NRD. 
18.00 Wladomośd. 10.30 Finał na Stra- 
howie. 30.06 Program muzyczny 
NRD. 31.10 zielona wyspa. 31.36 Ser­
pentyny. 31.65 Lekarz i wy..

CZWARTEK, 17 PAŹDZIERNIKA
0.00 wladomośd. 0.05 Praga — stoli­

ca kraju. 8.30 Szkolenie ideologiczne. 
10.00 Wilk morski — film rumuński. 
11.16 Wladomośd. 18.16 wladomośd. 
15.20 Dalmacja. 15.50 Wykłady z eko­
nomii politycznej. 16.15 Z żyda pio­
nierów. 16.35 Horyzont 74. 17.00 Ja­
skółka. 17.40 Magazyn publicystycz­
ny. 16.00 Dobranocka. 18.10 Eman Fia­
ta — komik filmowy. 18.40 Chwila 
piosenek. 18.30 Nasza ojczyzna. 20.15 
Rinaldlno — inscenizacja telewizyj­
na. 21.1» Wladomośd. 21.40 Program 
muzyczny.

PROGRAM llt 17.35 Wladomośd. 
17.40 Rozmawiamy po rosyjsku. 18.10 
Praskie popołudnie. 18.30 Historia 
stale żywa. 10.00 Wiadomości. 18.30 
Interpodium 74. 11.15 Kongres socjo­
logiczny. 31.35 Serpentyny.

PIĄTEK, U PAŹDZIERNIKA
8.30 Wladomośd. 8.00 Rlneldlno — 

inscenizacja telewizyjne. 8.65 Maga­
zyn dakawostek. 14.55 Inter Braty­
sławę — Slavla Praga — spotkanie 
plłkar ikl . 17.0# Program rozrywko­
wy. 17.46 wladomośd. 18.0# Dobra­
nocka. 18.16 Krokodyl 1 piosenki. 
18.00 Wiadomości. 18.30 Tajemnica za­
gadkowego napisu. 18.55 Z żyda wod­
nego ptactwa. 20.65 Królewskie gro­
dy. 30.35 Dzban pełen ambrozji — 
Inscenizacja telewizyjna. 21.30 wia­
domości. 21.50 Bezpieczeństwo obo­
wiązuje. 22.10 willi« Boy — dramat 
filmowy.

PROGRAM lit 17.10 wladomośd. 
17.18 Rozmawiamy po niemiecku. 17.45 
z telewizyjnego archiwum, ls.20 wy­
znanie karykaturzysty 1 malarza.
18.45 Dobranocka. 18.00 Wiadomości.
10.30 Robotnicy z maturą. 20.00 
Śmierć króla — fllrp czeskL 31.50 Fe­
stiwal młodości.

SOBOTA. 10 PAŹDZIERNIKA

3.00 Kompas. 3.00 Wladomośd 5.30 
Złota brama. 10.30 Jak hartowała się 
stal — film radziecki. 11.40 Rozma­
wiamy po rosyjsku 12.10 Rozmawia­
my po niemiecku. 12.40 Wladomośd.
12.45 Muzyka wokalna. 13.23 Spotka­
nie z cyrklem. 14.35 Zbrodnia — In­
scenizacja telewizyjna. 15.55 Seba­
stian — film francuski. 16.25 ZKL 
Brno — SONP Kladno — spotkanie 
hokejowe. 18.50 Dla zdrowia 18.00 
Wiadomości. 18.45 Nad llstamt wi­
dzów. 20.00 Dwaj brada — przedsta­
wienie telewizyjne. 20.45 Nasza oj­
czyzna. 22.15 Wladomośd. 32.33 Brim- 

H, punkty, sekundy. 33.45 Z przygód 
komisarza Maigreta.

PROGRAM II: 17.40 wladomośd.
17.45 Przygody Pana Michala — film 
polski. 18.45 Dobranocka. U 00 wla­
domośd. 18.30 Program piosenek tań­
ców 1 parodii. 20.45 Na łowieckich 
ścieżkach. 21.00 Uśmiechy świata.

NIEDZIELA, 20 PAŹDZIERNIKA

8.30 Wladomośd. 9.00 Bajki i baś­
nie. 8.25 Program muzyczny. 10.03 
Komedyjki. 11.25 Sport. 11.45 Zwier­
ciadło tygodnia. 12.15 Koncert filhar- 
monlczny. 13.15 Magazyn rolniczy. 
13.40 Tydzień w obiektywie. 14.00 Nie­
dziela w klubie 14.40 Ne przestrzeni 
czasu. 15.05 Melodie włoskie. 15.36 
Szkoła sportu. 15.50 Benedykt — in­
scenizacja telewizyjna. 16.40 Nasza 
ojczyzna. 17.06 Wladomośd . 17.10 
Czarny sztandar — film czeski. 18.40 
Dobranocka. 19.00 Wladomośd. 10.38 
Bramki, punkty, sekundy. 19.50 Chwi­
la poezji. 20.00 Bratysława muzycz­
na 74. 21.10 Wiadomości. 21.30 Dary' 
mędrców — film polski. 22.00 Józef 
Tajovsky — pisarz 1 dzieło.

PROGRAM II: 14.30 Sportowe popo­
łudnie. 1715 Praski zmierzch 17.55 
Okno na świat. 10.00 wladomośd. 
19.35 z telewizją po śwlecle. 20.00 
Wesele — komedia czeska. 31.45 Ser­
pentyny.
PONIEDZIAŁEK. 81 PAŹRZIERNIKA

13.00 Magazyn rolniczy. 16.10 Język 
rosyjski. 18.40 Gazeta. 18.00 Dobranoc­
ka. 18.15 Taką nam melodię ■■Sra2;
1S.30 Magazyn ekonomiczny. 20.00 
Zwyczajna sprawa. 22.35 Wiadomości.
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Na dzień Wojska Polskiego

Z Tobolsko
B

ardzo długa i trud­
na była droga Aleksan­
dra Jakubiaka z rodzin­
nych stron na Wileń­
szczyźnie bź do naszych cie­

szyńskich Beskidów.
Urodził się 18 grudnia 1026 

r. w Pochiawie, w wojewódz­
twie wileńskim.

Wiadomość o utworzeniu ' I 
Dywizji im. Tadeusza Kościu­
szki w Związku Radzieckim 
zastała 17-letniego młodzieńca 
w Tobolsku, w dalekiej Sybe­
rii, gdzie znalazł się po wybu­
chu II wojny światowej. Na­
tychmiast zgłosił się ochotni­
czo do wojska polskiego.

Po ukończeniu szkoły pod­
oficerskiej w stopniu kaprala 
rozpoczął swój długi szlak bo­
jowy w 6 Dywizji Piechoty, w 
oddziale zwiadowczym.

Odbył ciężką drogę aż do Ła­
by. Brał udział w wyzwalaniu 
Warszawy, forsowaniu Odry, 
przełamywaniu Wału Pomor­
skiego, a później w zdobywa­
niu Kołobrzega. Znane to wszy 
stkim miejsca walk polskiego 
żołnierza — miejsca okupione 
krwią i życiem tysięcy pol­
skich ojców i synów.

Dla Aleksandra Jakubiaka 
kojarzą się z bardzo różnymi 
przeżyciami.

Na przykład — wspomina — 
w Warszawie wśród gruzów 
udało mi się pochwycić trzech 
Niemców z ukrytą bronią ma­
szynową. Przy forsowaniu 
Odry życie moje tylko szczę­
ściu zawdzięczam, gdyż ostrze 
liwały nas niemieckie samolo­
ty. Przy zdobywaniu Koło­
brzegu, już w ostatnią noc, w 
jednym ze zdobywanych bu­
dynków w piwnicy eksplodo­
wała mina i przysypały mnie 
gruzy walącego się domu. I tu 
miałem szczęście, gdyż urato­
wał mnie sanitariusz, kapral 
Wiktor Wasilewski. Chociaż zo 
stałem ranny w głowę, jednak 
żyję. Takich przeżyć byłoby 
wiele.

Znad Bałtyku dalszy szlak

w Beskidy 
bojowy Aleksandra Jakubiaka 
wiódł na Zachód, nad Łabę. 
Tu wraz z kolegami przeżywał 
niezapomniane chwile — kapi­
tulację Niemiec i koniec woj­
ny.

Dla niego nie oznaczało to 
jednak końca walki. Wraz ze 
swoim oddziałem wrócił do 
Polski i rozpoczął w Jednostce 
WOP dalsze zmagania o u- 
trwalanie władzy ludowej w 
kraju, o obronę jego granic.

Znalazł się na terenie cie­
szyńskim. Tu brał czynny u- 
dział w zwalczaniu m. in. od­
działów zbyt dobrze znanego 
wszystkim „Bartka”.

Można więc powiedzieć, że 
długi szlak bojowy, ciężka służ 
ba wojskowa, którą zdecydo­
wał się podjąć jako ochotnik 
jeszcze w Tobolsku, doprowa­
dziły go aż na naszą Ziemię 
Cieszyńską.

Polsce zawsze służył dobrze 
i ofiarnie, o czym świadczą m. 
in. liczne bojowe odznaczenia 
zarówno radzieckie, jak i pol­
skie. Posiada m. in. radzieckie 
medale „Za Warszawę**,  „Za 
Berlin", „Za Zwycięstwo", a 
spośród polskich odznaczeń — 
medal „Za Warszawę**,  „Za 
Odrę, Nysę 1 Bałtyk”, srebrny 
medal „Zasłużonemu na Polu 
Chwały", „Medal Zwycięstwa 
i Wolności", „Za udział w wal 
kach o Berlin" i Brązowy 
Krzyż Zasługi.

Dziś - niestety — ani szkoła, ani 
rodzina nie mogą poszczycić się 
wzajemną wystarczającą znajomoś­
cią, chociaż łączy je tyle wspólnych 
I ważnych spraw. A przecież wza­
jemne poznonie I zrozumienie mo­
że wyeliminować sporo niezawinio­
nych błędów I zgrzytów w układzie 
rodzina-młodzież-szkola.

Czy dysponujemy możliwościami 
wzajemnego poznania rodziców I 
nauczycieli?

Oczywiście, choć są to możliwo­
ści dalekie od wyczerpania, wiado­
mo np: że minimalny tylko procent 
członków komitetów rodzicielskich — 
zwłaszcza w szkołach miejskich — 
rekrutuje się z rodzin pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego. Funkcje 
w komitetach powierzane są — nie 
bez racji — osobom z dużą wiedzą, 
z możliwościami, a te warunki speł­
niają zazwyczaj ludzie spośród Inte­
ligencji.

Zbyt często zapomina się jednak, 
te szkole najbardziej przydatna lest 
tylko taka organizacja rodzicielska, 
która gwarantuje reprezentowanie 
Interesów oraz rozumienie potrzeb
I możliwości wszystkich bez wyjątku 
rodziców. W przeciwnym wypadku 
komitet czy rada klasowa nie tylko 
nie spełnią roli oczekiwanej Pf2®r 
szkolę, ale nie spełnią też °cze/< ' 
wań ogółu rodziców, nie będą bo­
wiem rozumiały nurtujących ich pro­
blemów.

Powodzenie współpracy komitetów 
rodzicielskich ze szkołą zalety . w 
dużej mierze od postawy nauczycie­
li, a zwłaszcza dyrektora. Postawa

Po zdemobilizowaniu w 1847 
roku Aleksander Jakubiak po­
czątkowo pracował w Kuźni w 
Ustroniu, a następni« od 1950 
roku w Milicji Obywatelskiej. 
W 1954 wrócił do Kuźni i w 
niej pracuje nadal.

Jest nie tylko dobrym pra­
cownikiem, ale również ak­
tywnym działaczem w różnych 
organizacjach społecznych, 
człowiekiem cenionym i sza­
nowanym przez współtowarzy­
szy pracy i przez kierownic­
two zakładu.

Franciszek ZAHRADNÍK

Przyszłość
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 

kierunku, by mógł on produkować 
wyroby najwyższej jakości. Gigan­
tyczny plan inwestycyjny realizo­
wano więc przez prawie dwadzie­
ścia lat. , , . .W miarę podwyższania jakości 
produkcji zwiększało się grono za­
granicznych nabywców. Skoczow­
skie kapelusze trafiają obecnie do 
řinlandii. Japonii, Związku TT* 1- 
dzieckiego i Holandii oraz krajów 
afrykański en. Ostatnio wyrobami 
skoczowskimi zainteresowały się 
Stany Zjednoczone i Anglia. Nic 
zresztą dziwnego. 74 proc, skoczow­
skich wyrobów posiada znak jako­
ści.

W zakładzie wyjątkową wagę 
przywiązuje sie do warunków pra­
cy oraz socjalnych załogi. .

Z uwagi na wspomniany wyżej 
spadek zapotrzebowania na kape­
lusze wprowadzono do produkcji 
nowe asortymenty, których odbior­
cą jest MÖN. Pomimo trudności 
związanych z uruchomieniem tej 
produkcji, udało się fl-miesięczne 
zadania wykonać w całości. Wszy­
stko więc wskazuje, że bilans te­
goroczny będzie pomyślny.

O tych najistotniejszych spra­
wach skoczowskiej fabryki poinfor­
mowano załogę oraz zaproszonych 
gości na okolicznościowej uroczy- 

„Polkapu“
stości, która odbyła się w sobotę, 
5 października, w cieszyńskim te­
atrze.

Tam też odznaczeniami i dyplo­
mami wyróżniono najlepszych pra­
cowników zakładu. Srebrny Krzyż 
Zasługi otrzymali Paulina Balcer, 
Bolesław Rusin i Jan Szturc; Me­
dal XXX-lecia PRL — Karol Czyż. 
Złote odznaki „Zasłużonego Pra­
cownika Przemysłu Lekkiego" 
wręczono Annie Czyż, Helenie Bar- 
dzik, Ludwikowi Janasikewi, Józe­
fowi Czerchowi oraz Henrykewi 
Szymańczykowi, srebrne zaś — Jó­
zefowi Kobieli, Joannie Máchej, 
Annie Szczypce, Iranie Nowak, Ja­
ninie Paszynie i Franciszkowi Pu­
chalikowi.

Ponadto tytuły „Zasłużony Pra­
cownik Zakładu" nadano 10 pra­
cownikom, a dyplomy uznania 50 
pracownikom.

podczas uroczystości działalność 
zakładu ocenili minister przemysłu 
lekkiego — Tadeusz Kunicki i na­
czelnik powiatu — Henryk Gor- 
gosz. O wymianie doświadczeń po­
między zaprzyjaźnionymi zakłada­
mi: „Polkapem”' i fabryka w Gu­
ben (NRD) poinformował dyrektor 
z Guben — Diler Michalk.

W części artystycznej imprezy 
wystąpił Zespół Pieśni i Tańca Zie­
mie Cieszyńskiej. (jl)

OSTRY DZWONEK TELEFO­
NU przerywa beztroskę ocze­
kiwania. Dyżurny ruchu ze- 
brzydowickiel stacji PKP a- 
wizułe nadejście opóźnionego mię­

dzynarodowego ekspresu.
— Panowie, do dzieła — pada 

stereotypowa dyspozycja kierowni­
ka zmiany. W sali recepcyjnej U- 
rzedu Celnego zapanowało ożywie­
nie. Jeden za drugim spieszą na 
peron celnicy. Dla części podróż­
nych państwowy urzędnik w mun­
durze jest tym. który wykonuje o- 
kreślone przepisami czynności służ­
bowe. dla innych stanowi postrach 
i groźbę powikłań w zamierze­
niach... handlowych.

Krótki zgrzyt pulmanowskich ha­
mulców, pociąg staje. W przedzia­
łach wagonów rozpoczyna sic gra­
niczna odprawa celna. Większość 
podróżnych przyjmuje ja z właści­
wym ludziom o czystym sumieniu 
spokojem. Nie brak jednak takich, 
którym serce bije przyspieszonym 
rytmem, którym krew uderza do 
głowy, rece zaczynała drżeć, a 
wzrok niespokojnie błądzi po wszy­
stkim i wszystkich...

Celnicy sprawdzają zawartość ba­
gaży. Na wyrywki, dla potwierdze­
nia zgodności z przedłożonymi 
przez podróżnych deklaracjami 
wywozowymi. Padała zdawkowe 
pytania i z zasady uprzejme odpo­
wiedzi. Z zasady, bowiem wyjątki 
zdarzają sie w każdej regule.

Oto celnik przepychający się 
przez natłoczony korytarz wagonu 
wyczuwa twardy przedmiot na 
brzuchu młodego mężczyzny. Decy­
duje sie na natychmiastowe prze­
prowadzenie rewizji osobistej, pro­
sząc o zwolnienie do tego celu naj­
bliższego przedziału. Niczym my­
dlana bańka pryska uprzejmość po­
drobných. Obdarzony tupetem de­
likwent staje sie arogancki, a na­
wet wyzywający. Celnik nie znaj­
duje na brzuchu wyczuwalnego po­
przednio przedmiotu. Odkrywa go 
dopiero w.- nogawce, ale Janusz 
Wojdyła długo będzie aie upierał 
przy tezie, iż paczkę z czekami 
NBP o łącznej wartości 93.000 zło­
tych (siei) urzędnik polskiego cła 
znalazł był na.„ podłodze przedzia­
łu. którego to faktu nie można łą­
czyć z nim .szanującym sie techni­
kiem krakowskiego Biura Studiów 
i projektów Łączności.

W takim tonie utrzymywane by­
ły jego pierwsze zeznania. Potem 
zmienił linie obrony, ale w końcu, 
wobec dodatkowych dowodów ze­
branych w miejscu zamieszkania 
przez organa MO. przyznał sie ze 
skruchę do zamierzonego prze­
stępstwa dewizowego. Ba! Ujawnił 
cały mechanizm zdobywania tak 
znacznych ilości wymienialnych za 
granice czeków NBP.

Równy rok przed wpadka Janu­
sza Wojdyły zebrzydowicka celnicz­
ka dokonała osobistej rewizji u 
mieszkanki Warszawy Jolanty Ko­
walkowskiej, która za... biustono­
szem oraz pod bandażem elastycz­
nym. którym owinęła brzuch, u- 
kryła 100 dolarów. 590 lewa. 3.600 
forintów. 4.600 marek NRD oraz 
95.900 czeków NBP.

Podczzui gdy Jolanta Kowalkow­
ska stała sie niejako... ..prekurso­
rem” nowej formy granicznych 
przestępstw dewizowych (chodzi o 
wywóz znacznych ilości czeków 
NBP). Janusz Wojdyła umożliwił 
aparatowi ścigania zgłębienie taj­
ników całego procederu handlu i 
skupu czeków, uzyskiwanych na 
podstawie książeczek dewizowych i 
to w dość ograniczonych ilościach.

W Wydziale Karnym zebrzydo­
wskiego Urzędu Celnego półki szaf 
uginają ale pod aktami. Każda tecz­
ka zawiera ..dokumentacje” uda­
remnionego przestępstwa celno-de­
wizowego (w tym roku, tylko do 10 
września br. przybyły 422 nowe 
akta), jest dowodem kolejnego o- 
siągnięcia w nieustających zmaga­
niach z bądź co \badż pomysło­
wymi i nie przebierającymi w środ­
kach przemytnikami. Akta te zna­
czą sukcesy celników w ich co­
dziennych pojedynkach z... faryzeu­
szami.

Głośna była nie tak jeszcze daw­
no sprawa Jerzego Urhaczki z Ja­
worzynki. który w puszkach z kon 
serwami gulaszu i groszku namie­
rzał wywieźć z Polski 100.900 koron 
3.250 forintów oraz 120 marek NRD.

Albo Wiktoria Horniak z Łodzi: 
przywożąc do kraju 474.25 g złota

(wartości 240.310 złotych) ani myśla- 
ła uiścić symbolicznego w tym wy­
padku cis. toteż szlachetny kruszec 
ukryła w... majtkach. Pozbyła się 
nie tylko złote, ale ..dochrapała" 
wyroku 1 wysokie! karv pieniężnej.

— Wynotowałem „polskie” przy­
kłady granicznych przestępstw cel­
no-dewizowych Czy znaczy to. te 
w szmuglerskitr procederze prym 
wiodą nasi rodacy? — zadaię pyta­
nie naczelnikowi zebrzvdowickiego 
Urzędu Celnego Mieczysławowi Ple 
traszcze.

— Nic podobnegol Od dłuższego 
już czasu wyraźnie zdystansowali 
nas Jugosłowianie, którzy odwie­
dzają nasz kraj z permanentna do­
kładnością.

— To znaczy?
— Bardzo licznymi grupami 

przyjeżdżają co tydzień nocnymi 
pociągami z piątku na sobotę Sa to 
zwykle robotnicy zatrudnieni w

kim jest dzisiejszy mleszksnlee na­
szego krain, wyjeżdżający zz gra­
nicę na nrlep?

— Z satysfakcją mogę poinformo­
wać. że nastąpiło korzystne prze­
wartościowanie zjawiska. O ile 
przed rokiem 1970 wśród turystów 
znajdowało sie nawet 70 proc, prze­
mytników. to dziś grupa ta zmala­
ła do 30 proc, z systematyczna ten­
dencja spadkowa. U podstaw tego 
pocieszającego zjawiska leża corax 
wieksze ułatwienia wyjazdowe, na­
de wszystko zaś możliwości legal­
nego nabywania wystarczających 
ilości zagranicznych środków płat­
niczych.

— W jaki sposób najzwięźlej 
scharakteryzować można rolę pra­
cownika Urzędu Celnego?

— Może to brzmieć górnolotnie, 
ale taka jest prawda: jesteśmy stró­
żami ekonomicznych Interesów na­
szego państwa.

CELNICY I... FARYZEUSZE
TADEUSZ KOPOCZEK

Austrii, którzy korzystając z wol­
nej soboty, wybierają ile do nas na 
handel...

— ..J szmugiel?
— Niezręcznie o tym mówić, ale 

to jest smutna prawda. U Danłelki 
Preradovíc w czasie osobistej rewi­
zji nasza pracownica znalazła 94 
złote monety o wadze 328.25 g ł 
wartości 80.491 złotych oraz 20 ru­
bli i 170 lewa.

Nadań Mrakovcic s Zagrzebia u- 
slłował wywieźć z Polski 4 zabyt­
kowe ikony i 2 srebrne świeczniki, 
przez rzeczoznawców wycenione na 
69.000 złotych! Antyki ukryte były 
w przedziale wagonu za oparciem 
siedzenia, a kiedy celnik „wyłus­
kał” je stamtąd. Markovcic żadną 
miara do nich sie nie przyznawał. 
Dopiero porównanie odcisków pal­
ców, pozostawionych na zabytkach, 
skłoniło .Jugosłowianina do złożenia 
zeznań.

A ile mieliśmy kłopotów g Teresa 
Lupsai? Do przeprowadzenia osobi­
stej rewizji muslellśmy ..zaangażo­
wać” nawet lekarzy-ginekologów 1 
dopiero oni wykryli, że obywatelką 
Jugosławii zamierzała wvwiežc z 
Polski 69.080 forintów i 10.900 ko­
ron.

Nie tak dawno — sprawa jest je­
szcze w toku — 6 Jugosłowian ode­
słaliśmy na badania... chirurgiczne 
do cieszyńskiego szpitala. Czterech 
— aż wstyd mówić — ukryło w... 
kiszce stolcowej grube zwitki z do­
larami i innymi walorami niebaga­
telnych ilości zagranicznych środ­
ków płatniczych.

Przykładów takich mógłbym 
przytoczyć jeszcze dziaslatki. ale nie 
tnmierza pan chyba przepisywać 
naszego rejestru spraw karnych?
' — Jeszcze kilka lat wstecz Polak- 
turysta uchodził za potencjalnego 
przestępcę cclno-dewlrowece. Ja­

— A wymagania, stawiane funk­
cjonariuszom waszego aparatu?

— Celnika cechować musi przede
wszystkim wysokie morale. Nader 
przydatnym w naszym zawodzie 
jest tzw....... nos", czyli dar Intuicji,
wrodzone skłonności psychologicz­
ne. To sie bowiem opłaca! Celnik, 
który udaremni dokonanie prze­
stępstwa celno dewizowego, otrzy­
muje nagrodę do 16 proc, wartości 
zajętych towarów, a w wypadku u- 
daremnienia wywozu lub przywozu 
dewiz — do 30 proc, ich wartości i

— Czv mleży przez to rozumieć, 
te obca Wam sa kłopoty kadrowe?

— Niestety. Mamy sporo wolnych 
etatów. Nieznacznie pociesza nas 
fakt, iż jest to w naszym regionie 
zjawisko dość nagminne, z drugiej 
jednak strony stan ten wymaga 
zdwojonego wysiłku całej załogi 
Urzędu Celnego.

— Zatem przyjmujecie zgłaszają­
cych do pracy?

— Z otwartymi rękoma. Najchęt­
niej jednak — z uwagi na wielo- 
zmianowość — angażujemy męż­
czyzn. minimum za średnim wy­
kształceni m oraz znajomością co 
najmniej jednego jeżyka obcego.

— A płace?
— Wahała sie średnio w grani­

cach 3.100 złotych. Do tego doliczyć 
należy sorty mundurowe, co w prze­
liczeniu na 1 miesiąc stanowi ekwi­
walent rzędu 400 złotych. No i na­
grody. o których już wspominałem. 
Nadto wypracowujemy wysoki fun­
dusz na cele socjalne, dzięki czemu 
pracownikom i ich rodzinom może­
my zagwarantować wczasy w s- 
trakcyjnych miejscowościach, iak 
Sobieszewo, Władysławowo. Ustka. 
Chochołów. Łysa Polana, Niedzica, 
Jurgów i inne.

— Dziękuję za interesujące Infor­
macje.

Mogazyn depozytów zebrrydowickiego Urzędu Celnego gromadzi zajęte 
towary wartości ok. 2 milionów złotychl Czego tam nie mai Mógłby to 
być najlepiej zaopatrzony sklep komisowy... £ Fot.: Tadeusz Kopaczek.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TYGODNIA
ta nie mois onieśmielać rodziców, 
czynić Ich uległymi wobec wszyst­
kich, nie zawsze przecież nieomyl­
nych żądań. Błędne jest mniemania, 
że dopuszczenie rodziców do ofi­
cjalnego wypowiadania uwag na 
temat niedomogów pracy szkoły go­
dzi w jej autorytet. Tak bywa tylko 
wtedy, gdy nie zostały stworzona 
warunki prowadzenie dialogu w at­
mosferze wzajemnego zaufania I 
szacunku. W wielu szkołach takie 
warunki jednak istnieją I właśnie 
tam rodzice stają się prawdziwymi 
sojusznikami szkoły, rozumiejącymi 
klopoty I niepowodzenia, broniący­
mi na zewnątrz jej dobrego Imie­
nia.

Szczególnie korzystna wydaja się 
zasada przekazywania przez komite­
ty dyrekcji uwag rodziców na te­
mat pracy szkoły. Praktyka ta eli­
minuje, z jednej strony, plagę ano­
nimów. z drugiej zaś — pozwala 
szkole dostrzegać niedociągnięcia 
I błędy, jak również znacznie pod­
nosi rolę I autorytet organizacji ro­
dzicielskiej.

Wiele komitetów ogranicza swą 
działalność nieomal wyłącznie do 
spraw materialnych. Wynika to nie 

zawsze z niedoceniania zagadnień 
wychowawczych, ole stąd, że Ich re­
prezentanci nie wiedzą, jak włączyć 
się do tych najważniejszych dla 
szkoły I dla nich problemów.

Skutkiem tego np. preorientację 
zawodową prowadzą często w szko­
łach jedynie nauczyciele, a nie wy­
korzystuje się rodziców I specjali­
stów jako żywego, przemawiające­
go do wyobraźni młodzieży wzoru. 
Podobnie nie docenia się znacze­
nia komisji technicznej. Powinna 
ona nie tylko konserwować urzą­
dzenia szkolne, ale przede wszyst­
kim unowocześniać stosowane po­
moce naukowe I projektować nowe 
urządzenia gabinetów I pracowni.

IV poszukiwaniu rezerw umożli­
wiających włączanie rodziców do 
pracy z młodzieżą nie należy re­
zygnować z hobbystów. Mamy Ich 
na naszym ternie, jak wiadomo, 
sporo. Nie wszyscy zbierają znacz­
ki, są również wśród nich majster­
kowicze, osoby rozmiłowane w spor­
cie, turystyce, malarstwie, muzyce, 
Itp.

Nie trzeba przekonywać, jak chęt­
ni są cl ludzie do popularyzowania 
swoich zamiłowań, lak mogą ukie­
runkować zainteresowania uczniów, 
jak mogą urealnić, uatrakcyjnić oraz 
poszerzyć zakres prac pozolekcyl- 
nyeh I pozaszkolnych, kółek zainte­
resowań, zajęć organizacji młodzie­
żowych I uczniowskich, klubów dy­
skusyjnych Itp.

Są to tylko wybrane przykłady, 
ale I one wskazują chyba, że moż­
liwości włączania rodziców do rea­
lizacji zadań wychowawczych szko­
ły są dalekie od wyczerpania.

Na podwójnym 
gazie

I
ANU8Z BRZEZINKA podjął po 
zakończeniu zasadniczej służby 
wojskowej pracą u swego ojca, 
prowadzącego prywatny zakład 
cukierniczy w Rybniku, zakład mu­
ri»! bardzo dobrze prosperować, sko­

ro jego właściciela było stać na kup­
no samochodu osobowego marki 
„fiat 132**  oraz wyjazdy zagraniczne.

W roku bieżącym wymieniony, wy­
jeżdżając do Austrii, pozostawił klu­
czyki samochodowa oraz kartą reje­
stracyjną na widocznym miejscu. 
Sytuację tą postanowił wykorzystać 
jego syn Janusz. Między innymi za­
planował sobie kilkudniową wyciecz­
ką samochodowi de Cieszyna 1 Wi­
sły.

Zgodnie ■ ułożonym nlanem. w 
dniu M. I. br., w godzinach popo­
łudniowych wyjechał wraz ze swy.n 
kolegą Romualdem K. do Cieszyna, 
a następnie do Wisły, gdzie udali się 
do kawiarni „Centrym" na zakrapia­
ną alkoholem kolacja.

W następnym dniu pojechali do 
Ustronia celem złożenia wizyty kole­
dze Markowi F., zatrudnionemu w 
domu wczasowym Kopalni „Moszcze­
nica", a którym spędzili kilka mi­
łych chwil w lokalu gastronomicz­
nym. Miłym tym bardziej, że w Ich 
towarzystwie znalazła się urocza 
przyjaciółka Marka P.. Helena Z.

Po powrocie do Wisły wszyscy u- 
dall się na dansing dó Domu Zdro­
jowego. Zabawa rozkręciła się na 
całego.

Około północy eałe towarzystwo, z 
wyjątkiem Marka P.. znalazło ale w 
restauracji „Kubalonka”. skąd dro­
gą obfitującą w liczne i ostra zakrę­
ty. rozpoczęli karkołomna jazdę w 
kierunku Wisły-Ceńtrum.

Janusz Brzezinka przecenił swoie 
siły gdyż na skutek znacznej szyb­
kości oraz przemęczenia długotrwałą 

zabawą, spotęgowanego znaczną Ilo­
ścią wypitego alkoholu, nie pokonał 
jednego z zakrętów. Po wjechaniu 
do rowu samochód przewrócił ale na 
prawy bok, zatrzymując się następ­
nie na przydrożnym drzewie.

Po wypadku wóz robił wrażenie 
kupy bezużytecznego złomu, ale 
przebywające w nim osoby szczęśli­
wym sbleglem okoliczności nie od­
niosły poważniejszych obrażeń. Mi­
mo to przewieziono ich do Pogotowia 
Ratunkowego, gdzie udzielono im 
pierwszej pomocy zaż Januszowi 
Brzezince pobrano ponadto próbkę 
krwi, stężenia alkoholu wynosiło aż 
1,97 promila.

Kierowca został więc zatrzymany, 
a następnie postanowieniem proku­
ratora aresztowany.

w toku postępowania karno-przy- 
gotowawczego Janusz Brzezinka u- 
trzymywał, że do wypadku doszło na 
skutak oślepienia go przez pojazd 
nadjeżdżający z przeciwnej strony, 
w końcu przyznał się jednak do wi­
ny. O dziwo jednak, świadkowie zda­
rzenia, narażając się na odpowie­
dzialność karną za fałszywe zeznania, 
z uporem maniaków podawali do koń­
ca uprzednio uzgodnioną między so­
bą wersję przebiegu wypadku.

W ubiegłym miesiącu Janusz Brze­
zinka zeztał doprowadzony z aresztu 
śledczego w Blelsku-Blelej ns roz­
prawę, która odbyła sie w Sądzie 
Powiatowym w Cieszynie. Sąd skazał 
go na 1 rok 1 3 miesiące pozbawienia 
wolności z warunkowym zawiesze­
niem wykonania tej kary na okres 
trzech lat oraz na grzywnę w wy­
sokości U tys. zł. Orzekł też zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicz­
nych na okres S lat oraz obciążył ko­
sztami w kwocie 0 tys. zł.

Wvrok Sądu I Instancji jest prawo­
mocny. HENRYK ZALESKI

listu

REDAKCJI
Sportowcy 

czy chuligani
W dniu 22 września Olimpia 

Goleszów rozgrywała u siebie 
mecz piłki nożnej z „Beskidem" 
Brenna.

Pech ehciał, że autobus nie 
dowiózł od razu sportowców na 
boisko, tylko zatrzymał się na 
bocznej drodze, przylegającej 
do naszego ogrodzenia.

W ogrodzie tym rosnę Jabło­
nie, które mimo niesprzyjają­
cej aury, obrodziły pięknie. Cóż 
z tego, kiedy złota młodzież — 
wzór młodzieży sportowej Klu­
bu „Beskid” Brenna — dopuści­
ła się chuligańskiego wybryku. 
Młodzi ludzie przeskoczyli o- 
grodzenie i doszczętnie pozry­
wali owoce.

Nie wiem, czy .sportowcy" 
byli bez opieki kierownictwa, 
czy też członkowie kierownic­
twa przypatrywali się całemu 
zajściu biernie?

Proszę napisać e tym 
sie Ziemi Cieszyński« 
ostrzec mieszkańców

tosek, w których piłkarze „Be 
skidu” Brenna rozgrywać będą 
swoje mecze.

Nazwisko i adres 
znane redakcji

w „Oło- 
I", aby 

innych

Jeszcze w sprawie gołębi
Nie należę do Towarzystwa 

Opieki nad Zwierzętami, lecz 
od najmłodszych lat wychowy­
wany byłem wśród zwierząt < 
jestem do nich przywiązany.

Dziwię się, że tak poczytne 
pismo może udzielać miejsca 
na swoich łamach do zastana­
wiania się nad tym, jak wy­
mordować nasze poczciwe gołę­
bie, które zdołały przetrzymać 
okupację, a dla których teraz, 
kiedy się nam powodzi coraz 
lepiej, zaczyna brakować miej­
sca.

Bardzo dobry to przykład dla 
naszych dzieci, które również 
czytają „Głos”, gdy ich ojcowie 
uczą na łamach prasy, jak po­
zbywać się intruzów. Nie lada to 
również zaszcznt dla wniosko­
dawcy, bo kiedy inne dzieci, 
rozmawiając między sobą, będą 
się chwaliły*  mój ojciec wybu­
dował most, mój wybudował 
szkolę, to Jego latorośl powie.*  
a mój dał projekt wyrżnięcia 
gołębi.

Bądźmy w mordowaniu kon­
sekwentni. "Vytnijmy wszystko, 
co żywe w Cieszynie: wróble, 
bo robią gniazda za rynnami. 
Jeżyki, bo uszkadrają tynki, 
psy, bo załatwiają swe potrze­
by pod můrami, drzewa, bo za­
słaniają nam widok.

Uczynimy wokół siebie pu­
stynię, a wtedy pan i król 
wszelkiego stworzenia będzie 
mógł swobodnie siadać w swo- 
‘ch oknach i wyć do pełni księ­
życa.

Tylko nakręćmy przedtem je­
szcze kilka jilmów przyrodni­
czych. aby nasze wnuki widzia­
ły, że istniało coś takiego, jak 
wróbel czy gołąb.

Henryk NOWZK 
Puńców 234

SLADEM 
NASZ¥CU\

• W odpowiedzi Ob. Władysła­
wowi Sznapce: W związku z bra­
kiem części zamiennych naprawę 
pralki zlecono zakładowi „Polar” 
w Katowicach — WPHU „Arged” 
w Cieszynie.

• Kto narzeka na kino: warun­
ki klimatyzacyjne w kinie zastęp­
czym „Zacisze” zostaną w miarę 
istniejących możliwości poprawio­
ne. Za przerwy 1 zakłócenia w 
projekcjach kierownikowi kina 
oraz obsłudze udzielono napom­
nienia — wojewódzki Zarząd Kin 
w Katowicach.

• Zremontujcie drogę: Droga z 
Kalembie do Boguszowie zostanie 
wyremontowana w roku 1976. Jed­
nocześnie dokona się jej oświetle­
nia — Urząd Miejski w Cieszynie.

• Szewc bez botów: Istotnie, 
tutejszy Urząd odczuwa brak In­
formacyjnych książek telefonicz­
nych. Nakład z 1971 r. został wy­
czerpany, a nowe książki telefo- 
nicznne ukażą się dopiero w r. 
1975. W związku z powyższym kie­
rownictwo wydało zarządzenie, 
aby obsada okienka telekomuni­
kacyjnego przyjmowała bezpłat­
ne zamówienia bez podawania 
przez klienta numeru żądanego 
abonenta. Poza tym istnieją od­
ręczne spisy abonentów telefonlcz 
nych miasta Cieszyna, które udo­
stępnia sie na życzenie. Opisany 
wypadek nieudzielania informacji 
należy potraktować jako wyjąt­
kowy. gdyż w owym dniu w o- 
klenku pełniła służbę siła zastęp­
cza — Obwodowy Urząd Pocz-o- 
wo - Telekomunikacyjny w Cie­
szynie.

<9 Urząd nie chce pamiętać: U. 
rząd Stanu Cywilnego w Wiśle 
przekazał Urzędowi Powiatowemu 
do dalszego załatwienia wniosek 
o medal za długoletnie pożycie 
małżeńskie dla J. i P. Wypcho- 
łów z okazti Ich złotych godów. 
O przyznaniu powyższego odzna­
czenia decyduje jednak Rada 
Państwa Polskle.1 Rzeczypospolitej 
Ludowej — Urząd Miejski w Wi­
śle.
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NIE SŁABNIE społeczne 
zainteresowanie Filią U- 
niwersytetu Śląskiego w 
C<<°szyme, jej dalszymi 
perspektywami 1 kierun­
kami rozwoju, mimo, li 

na mapie cieszyńskiej oświaity, 
kultury i nauki nie jest cna 
wcale zjawiskiem nowym.

Aby zaspokoić zrozumiałą cie­
kawość Czyi Iników, zwróciliś­
my sdę z prośbą o wypowiedź 
do cùec ie°o Jej kierownika, 
prorektora doc. dr hab. Antonie­
go Gładysza.

— Chociaż mówienia e sobie 
■awsze sprawia niejaki kłopot, 
proszą e kilka słów na temat 
własnej „arlery naukowo-dy­
daktycznej.

— No cóż. niczego nadzwy­
czajnego w moim życiorysie pan 
nie znajdzie. Urodziłem sią w 
Szumie, w powiecie kluczbcr- 
skim w 1015 r. Dyplom magi­
stra filologii polskiej uzyskałem 
na Uniwersytecie Poznańskim, 
gdzie studiowałem również so­
cjologią u prof. Floriana Zna­
nieckiego. W czasach okupacji, 
jak yielu moich kolegów nau­
czycieli, uczestniczyłem w akcji 
tajnego nauczania młodzieży. Po 
wojnie związałem alą z pedago­
gicznym szkolnictwem średnim, 
Szacowałem również w Związku 

'auczycielstwa Polskiego.
W latach 1057-58 pełniłem ehe 

wiązki I sekretarza Komitetu 
Powiatowego PZPR w Tarnow­
skich Górach, a następnie do ro­
ku bieżącego kierowałem Zaocz­
nym Studium Oświaty i Kultu­
ry Dorosłych w Katowicach. 
Równocześnie od 1982 roku by­
łem pracownikiem naukowym 
katowicl lego Instytutu Śląskie­
go. Doktorat i habilitacją uzya- 
fcałem na Uniwersytecie Wroc­
ławskim.

Swoim zainteresowaniem ba­
dawczym dałem wyraz w po­
nad stu artykułach naukowych 
1 popularnonaukowych oraz w 

•eregu publikacjach książko­
wych, takich jak: „Młoda Pol­
ska na Śląsku*,  „Jan Dzierżoń”, 
„Jan Nikodem Jaroń”, „Książka 
w Górnośląskim Okręgu Prze­
mysłowym”, „Robotnicy a ksląż 
ki”, „Uczestnictwo w kulturze”, 
„Wczasy w Jaszowcu — Jakie są 
I Jakie być powinny".

Moja działalność została uho­
norowana Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem Komisji Eduka­
cji Narodowej i odznaką Zasłu­
żonego Działacza Kultury.

— A wcześniejsze pańskie 
kontakty z Ziemią Cieszyńską?.

— Z tym pięknym, pracowi­
tym 1 wyjątkowo aktywnym 
kulturo-łwćrozo regionem Je­
stem bardzo serdecznie związa­
ny Jeszcze od cza ów przedwo­
jennych. Wysoko sobie zawsze 
cenil ;m i cenią kontakty z cie­
szyć1 kim środowiskiem nauczy­
cielskim i działaczami społecz­
ni—-o ruchu kulturalno-oświato­
wego. Zainteresowania badawcze 
zaś niejednokrotnie stykały 
mnie z tradycją i współczesnoś­
cią Ziemi Cieszyńskiej, czemu 
dawał :i.i wyraz w licznych mo­
ich publikacjach zarówno histo­
rycznoliterackich. jak 1 z zakre­
su socjologii kultury.

— Uczelnia przeżyła ostatnie 
zmianę profilu naukowo-dydak­
tycznego. Jakie był tego powo­
dy oraz kogo w rezultacie cie­
szyńska Filia będzie kształcić?

— Istotnie. W pierwotnych za­
łożeniach Çieezyn micł posiadać 
uczelnię wyżs tą typu zawodowe 
go, to znaczy, że jej absolwen­
ci po trzvletnim okresie studiów 
mieli podejmować prą ą jako 
nauczyciele bez maglstzTakn-go 
patentu. Rychło jednak dostrze­
żono niedoskonałość tego syste­
mu I zrezygnowało z nkgo. 
Działo sie to w Czasie, gdy 
pierwsze roczniki filologii pol­
skiej, historii oraz nauczania po­
czątkowego z wychowaniom 
muzycznym podjęły już i kon­
tynuowały nauką „na Bobrku 
w ramach tzw. wyższego stu­
dium nauczycielskiego.

Proces przeorgainizowywanta 
ubz lni na pełną akademicką 
placówko naukowo-dydaktycz­
ną wyłonił jednak mm reg po­
ważnych trudności, przed > wszy­
stkich kadrowych, w rezultacie 
których zdecydowano Mą na ko­
masację kierunku filologicznego 
w Sosnowcu, zaś historycznego 
w samych Katowicach. Specjali­
zacja nauczania początkowego w 
śwl?tle reformy systemu oświa­
ty I wychowania okazała sil <11® 
przyszłości nieprzydatna.

Zarysowała aią ni omiast in­
na pilna potrzeba. Otóż zarówno 
raport o stanu*  oświaty, jak i 
prognozy kulturalnego rozwoju 
Polski wysunęły ne czoło zagad­
nienie frontalnej walki o socja­
listyczne oblicze osobowości 
w: półcz*  snego Polaka, realizato­
ra aktualnych wizji przy, złych 
przeobrażeń społeczno-gospc lar- 
czych kraju, świndomrjo kon­
sumenta dóbr kultury 1 Łch ak­
tywnego współtwórcy.

Dotychcza iowy system oświa­
towy w niewystarczającym stop 
nlu uwzględniał problemy wy­
chowania przez kul'/Lire 1 dla 
kultury. Życie raz po raz nas 
przekonywało o istnieniu dają­
cych się coraz bardziej we - >-kś 
brakach w przygotowaniu kadr 
specjalistycznych w tym zakre­
sie i to nie tylko w szkolnic­
twie, ale także w zorganizowa­
nym pozaszkolnym ruchu kultu­
ralno jśw tatowym.

Obserwowany wzrost ogólno- 
kulturowego poziomu społeczeń­
stwa oraz wzrost twórczych 1 
odbiorczych potrzeb kultural­
nych nie szedł dotąd w parze z 
procesem kształci nia fachowych 
kadr nauczycielskich i instruk- 
torsko-organiza'orskich. Dodaj­
my do tego rodząca się 1 rozra­
sta łące na naszych oczach zja­
wi ko powlęk! zania Mą wolnego 
od pracy produkcyjnej czasu o- 
bywatela. a zdobędziemy Jeszcze 
jeden argument, przemawiający 
za konieczności^ szybkiego nad­
robienia zen'’db.iń w dziedzinie 
rozwijania społ eznej pedagogi­

ki kulturalnej Już nie tylko 
szkolnej, ale także pozalekcyj­
nej, pozaszkolnej 1 poszkolnej.

Z dotychczasowego toku wy­
wodów wypływa odpowiedź na 
pytanie e funkcją społeczno-za­
wodową absolwentów cieszyń­
skiej uczelni. Trzy obecna kie­
runki, kształcące słuchaczy sy­
stemem stacjonarnym i zaocz­
nym, będą „produkowały” nau­
czycieli wychowania muzyczne­
go 1 plastycznego, instruktorów 
artystycznych dla społecznego 
ruchu twórczego, organizatorów 
i animatorów kultury wolnego 
czasu uczniów, młodzieży poza­
szkolnej i społeczności ludzi do­
rosłych.

— Jakimi motywami kierowa­
ne się przv wyborze Cieszyna 
Jake mle;’ - dla tego typu pla­
cówki naukowo-dydaktycznej.

— Wspomniałem już o proce­
sie profilowania kierunków w 
samym Uniwersytecie Śląskim, 
w wyniku którego polonistyka i 

teresujących artystycznych in­
dywidualności. Możę to ni 
wszystko, ale właśnie nasi słu­
chacze winni to środowisko 
współtworzyć, współmodelowuć 
1 przyczyniać Mą do nadawania 
mu kierunków rozwojowych. A 
poza tym — podkreślam to ze 
szczególnym naciskiem — nle- 
kształclmy artystów, tylko nau­
czycieli 1 instruktorów, : zatem 
pedagogów muzyki 1 plastyki. 
Żadnych kontrargumentów nie 
widzę natomiast, jeśli idzie o pe­
dagogikę pracy kulturalno- 
oświatowej. Tutaj mikroklimat 
środowiskowy jest dobry, a ro­
kowania na przyszłość — pozy­
tywne. Dodam tylko, że wiele 
zastrzeżeń upadnie, gdy okaże- 
my więcej wiary w istnienie m 
Ziemi Cieszyńskiej potwierdza­
jącego sią przecież empirycznie 
zjawiska, które ja nazywam sa- 
moizaradnością kulturową społe­
czeństwa.

— Padają ezęste zdania po- 
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historia wywędrowały z Cieszy­
na. Z kolei uczelnia macierzy­
sta nie była w stanie zapewnić 
u siebie odpowiednich warun­
ków nowym specjalnościom wy­
chowania muzycznego, wycho­
wania plastycznego i pedagogiki 
pracy kulturalno-oświ-towej. 
Natomiast te właśnie warunki 
dostrzeżono w Cieszynie. Władze 
uczelni wrięły pod uwagę fakt, 
że miasto nad Olzą posiada wy­
jątkowo bogate tradycje arty­
styczne 1 aktualnie wysoko roz­
winięty i dobrze zorganizowany 
ruch społeczno-kulturalny, a 
więc — że istnieją w nim i kli­
mat, i środowisko dla tego ro­
dzaju uczelni wyższej. Muszę w 
tej chwili z całą mocą stwier­
dzić, że opinie te podzielam i je­
stem ich rzecznikiem.

Zresztą niebagatelne znaczenie 
posiada fakt, iż cała Ziemia Cie­
szyńska na naszych oczach sta­
je sią wielkim turystycznym za- 
Íileczem dla Górnego Śląska 1 
ako potężny kombinat rekrea­

cyjno-wypoczynkowy oraz lecz­
niczy upoważnia do twierdzenia, 
że właśnie tutaj zagadnienia kul­
tury wolnego czasu objawiają 
sią i będą sią objawiać w prawie 
klasycznej postaci.

_Cieszyn jednak nie posiada 
ehyba artystycznych środowisk 
twórczych najwyższego lub 
ohoćby wysokiego stempla. Czy 
więc studenci muzycy i plastycy 
nie będą mieli wrażenia, że ich 
działalność zawieszona jest w 
próżni?

— Ten zarzut wydaje ml sią 
tylko częściowo słuszny. Istnieje 
w Ciet Adkiem — jak mi dob­
rze wiadomo — bardzo ambitny 
1 wyróżniający się amatorski 
ruch muzyczny i plastyczny. Ży- 
je tu i tworzy szereg bardzo in­

wątplewająeś e istnieniu wew­
nętrznego związku między tymi 
trzema kierunkami studiów.

— Są to wątpliwości bez uza­
sadnienia. Wszystkie kierunki 
mają wyraźny profil pedago­
giczny. Dwa z nich posiadają 
uszczegółowione specjalności. Je­
den jest kierunkiem ogólnym. 
Właśnie wydział p lagogiki pra­
cy kulturalno-oświatowej czy­
nimy wydziałem wiodącym i in­
tegrującym ideowo oraz mery­
torycznie uczelnię cieszyńską.

— Inne wątpliwości: W odnie­
sieniu do wychowanie muzycz­
nego i plastycznie" widać wy­
raźnie, ezym ewi przyszli nau­
czyciele będą sie zajmować, gdyś 
posiadała sprecyzowany przed­
miot studiów, natomiast słucha­
czom pedagogiki kulturalno- 
oświatowej oferuje sie werek 
wełen różności, co w rezultacie 
da im możność opanowania pew­
nej sumv ter inik manipulowa­
nia czymś bliżej nie określonym, 
gdyż ich szczegółowa wiedza • 
elemenf oh składowych samej 
kultury — oparta na znanym 
ml programie — hedzie eo naj­
mniej podejrzana.

— Programy studiów są na ra­
zie ciągle jeszcze w stadium 
praktycznego sprawdzenia i nie­
wątpliwie ulegną skorygowaniu 
1 preevzaeji. Jesteśmy świadomi 
trudności 1 dlatego pracujemy 
nad doskonaleniem sy tomu 
kształcenia. Już w tel chwili 
wdrażamy przyjęta zasadę, że 
każdy student nedagogikl pracy 
kulturalno-oświatowej bedzie się 
musiał specjalizować w wybranej 
przez siebie dziedzinie, np. w za­
gadnieniach teatru, choreografii, 
literatury, bibliotekoznawstwa 
itp. Poza tym stwarzamy słucha­

czom tego kierunku możliwości 
uczęszczania na zajęcia muzycz­
ne czy plastyczne. I odwrotnie. 
Plastyków i muzyków zaintere­
sujemy w większym niż dotąd 
stopniu problemami pedagogiki 
społecznej i metodyki pracy kul­
turalno-oświatowej.

— Ostatnia moja wątpliwość 
dotyczy trwatośoi samych kie­
runków. Co sio z nimi i tanie, 
gdy rynek potrzeh zostano nasy­
cony?

— Gdybyśmy kształcili »ylko 
neuczycieli dla szkół, to — rze­
czywiście — należałoby sio nad 
tym głęboko zastanawiać. Jed­
nak w założeniach zaledwie 
cześć studentów po uzyskaniu 
magisterium podetmie prace w 
szkolnictwie w charakterze nau­
czycieli i kierowników świetlic. 
Duży procent słuchaczy znejdzie 
zatrudnienie w kulturalnych 
placówkach pozaszkolnych — w 
świetlicach. klubach, domach 
kultury, w zakładach pracy i in­
stytucjach. Ten zaś rynek jest 
bardzo chłonny i pojemny, i 
długo jeszcze bedzie odczuwał 
kulturalne potrzeby kadrowe-

— Jak w obecnej sytuacji Fi­
lia radzi sobie z bazą lokalową 
I czego w najbliższej przyszłości 
należy oczekiwać?

— Był pan częściowo, redak­
torze. uczestnikiem, a częściowo 
obserwatorem dokonujących się 
na bobrecklm podwórku przeo­
brażeń. W ciągu trzech lat stwo­
rzono w obrębie dotychczas- 
wych możliwości optymalne wa­
runki bazowe. Jak również zro­
biono wiele w dziedzinie nauko­
wo-dydaktycznej. Zresztą pisa> 
pan o tych sprawach obszernie 
przed dwoma tygodniami. A pro­
pos. W ogólnie życzliwej i pozy­
tywnej ocenie dorobku uczelni 
znalazły się zdania krytyczno, 
któro wywołały dyskusją wśród 
personelu administracyjnego Fi­
lii. Nie wdajze sie w szczegóły 
sprawy pragnę stwierdzić, te w 
początkowe! fazie organizacji 
uczelni przyrost aparatu admini­
stracyjnego był konieczny 1 że w 
sa wadzie się już dawno zakoń­
czył. Ewentualne zaś wróżenie 
braku proporcji przestanie dzia­
łać. gdy uczelnia rozrośnie się w 
sensie dydaktyczno-naukowym.

Wrac; im więc znowu do py­
tania. Niestety, lut ?zvnamy 
odczuwać ciasnotą lokalowa. Po1 
trzebne nam są nowe sale wy­
kładowe i ćwiczeniowe, pomie­
szczenia na B pracownie, dalsze 
miejsca lo zakwaterowania stu­
dentów. A zatem pilna sprawą 
staja sie dalsze inwestycje- Po­
siadamy piękne plany perspek­
tywicznego rozwol , mamy za- 
bezpieczońe ‘rodk’ finansowe- 
Coź z tego, kiedy ile omija i nas 
ogóir.ieisza trudność całe gospo­
darki narodowej: brak przedsię­
biorstw. które podjęłyby sie 
szybkiej realizacji naszych za­
mierzeń budowlanych.

— A kłopoty kadrowe?
— Istnieją, ale sa to kłopoty 

szerszej natury i nie tylko Cie­
szyn na nie cierpi. Pojawiają sią 
one wszędzie, gdzie powstała no­
we ośrodki akademickie. Całko­
wicie radzimy sobie z zabezpie­
czeniem uczelni w»znej w swei 
Istocie i funkcjach dydaktycz­
nych tzw. kadry niesamodziel­
nych pracowników nauki. Siły o 
najwyższych kwalifikacjach nau- 
kowo-zawodoy ych musimy jesz­
cze sprowadzać z zewnątrz. Naj­
istotniejsza wiec sprawa leżv 
we własnym dorabianiu sie. Sze­
reg pracowników zdobyło już 
stopnie doktorskie, w najbliż­
szym czasie przybędą dalsi dok­
torzy miejscowego pochodzenia. 
Przed kilkoma osobami w nie­
dalekiej perspektywie stoją ko­
lokwia habilitacyjne. Potrzebu­
jemy spokoju 1 stabilizacji, a 
wraz z uczelnia rozwinie sią 1 
kadra.

— Czego pan osobiście 1 uczel­
nia spodziewacie się po samym 
Cieszynie?

— Dalszej życzliwości, dalszej 
cierpliwości i dei -zego zaufania 
oraz niezbędnej pomocy przy 
realizacji planów inwestycyjno- 
budowlanych.

— A czege Cieszyn może aią 
spoazi >wać po uczelni’

— Ma prawo oczekiwać, ze Fi­
lia sianie sie z czasem ośrod­
kiem lokalnego życia umysłowe­
go i kulturami artyst . cznego, 
że bedzie placówka inspirującą 
społeczny ruch kulturalny i wno­
sząca ożywczy ferment intelek­
tualny. a przede wszystkim — że 
wzbogaci wiedze o Ziemi Cie­
szyńskiej poprzez podejmowanie 
kompleksowych badań nad współ 
czesnościa kulturalną tego re­
gionu.

— Czy wyczerpaliśmy, panie 
rektorze temat naszej dzisiej­
szej rozmowy?

— Z pewnością nie. 2yw!ą 
jednak przekonanie, że do dialo­
gu z „Głosem Ziemi Cieszyń­
skiej” 1 lego Czytelnikami nie­
raz nam jeszcze wypadnie po­
wrócić.

— A zatem dziękuje i ś> czą 
uczelni craz esobiście panu, pa­
nie rektorze, owocnej pracy 1 
wszelkiej Domyślności w no­
wych warunkach życiowych i na 
nowym stanowisku.

Rozmawiał:
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI

— NŁ . Tamto było wyższe i grubsze— — Wydawlało nd 
Mą, że drzewo, na którym opędziłam całą noc. powinno być 
w jakiś sposób niezwykłe  A to nie wyróżniało sią niczym 
szczególnym.

*

— Ależ tak, panno AMu, zaręczam fi» to ono, pomyłka wy­
kluczona.

Cóż, jeżeli ma racją, trzeba odmierzyć Jem kroków w 
prawo. Odrzuciłam kawał darni. Mocno związany linkami, 
leżał plecak z radiostacją.

Odmierzyłam z kolei cztery kroki w lewo od nadajnika — 
J po chwili trzymałam w ręku baterie. Teraz niepokoiło mnie 
Już tylko jedno: czy nadajnik nie uległ uszkodzeniu, gdy go 
zrzuciłam.

Następnej nocy wróciliśmy do bunkra.
Dopiero Jedenastego dnia po zrzucie przystąpiłam w koń­

cu do roboty. Partyzanci otoczyli mnie szczelnym pierście­
niem. Pobladły z wrażenia Wasyl siedział naprzeciw. Patrzy­
li z ciekawością i rodzajem niedowierzania, jak podłączam 
baterie. Denerwowałam sią również, ale udawałam i icikój. 
Wiele, bardzo wiele zależało teraz od tego, .czy zacznie dzia­
łać nadajnik, czy uda sią nawiązać łączność z dowództwem...

Kilkakrotnie sprawdziwszy stan anteny i uziemienia, spraw­
ność nadajnika, nałożyłam w końcu słuchawki. Alojzy, nie 
wytrzymawszy, spytał:

— Z kim będziesz, Asiu, rozmawiać?
— Z Moskwą — rzeczowo ale równocześnie w sposób uro­

czysty odpowiedział za mnie Józef-
I choć to było niezupełnie ścisłe, skinęłam twierdząco gło­

wą i nt'.snęłam klucz.
„Jak aią tam teraz niepokoi Szatrowl Co sądzi dowódz­

two?... Minęło przecież Jedenaście dni od czasu, gdy opuści­
liśmy lotnisko...”

Włączyłam odbiornik. I natychmiast usłyszałam znak wy­
woławczy — głośny wyraźny. Patrzyłam na partyzantów, die 
posiadając Mą z radości. Wszyscy sią oiy willi, poczęli Mą 
uśmiechać, powtarzając bez przerwy:

— Mówi Moskwa. Sowiety mówią!
Słuchałam kropek i kresek, owych: „ta-ta, ti-ta, ta-ti-ta" Jak 

najpiękniejszej w śwtecie muzyki. Całe żyd« skupiło Mą te­
raz w tych króciutkich dlwiekach-

Powiadomiłam dowództwo o wydsnenśadh cetotnich dni. 
Jakżeż potrzebny był teraz major 1...

Tego: wieczora partyzanci spotkali w losie dwu ludzi. W 
Jednym z nich, na pocutawi » opisu Wasyla i mojego, rozpo­
znali majora. Zapomniawszy, że ubrani są w niemieckie mun­
dury, partyzanci rzucili Mą w ich kierunku. Major 1 jego to­
warzysz ukryli Mą za głazami 1 przygotowali do obrany. Par­
tyzanci próżno ich wołali — odpowiedzią były wystrzały z 
automatu.

Emil — wysoki, Jasnowłosy, w dokładnie zapiętym na 
wszystkie guziki mundurze leśniczego, krzyknął:

— Panie majorze! Jesteśmy partyzantami! Asia Jest już u 
nas! Wasyl też! Chodźcie tu, panie majorze!

Długie milczenie, któro nastąpiło w odpowiedzi, zdziwiło 
(partyzantów. Podeszli ostrożnie do głazów. Ale nie zntoleżli 
nikogo. Zawiedzeni, wrócili partyzanci do bunkra.

Wasyl zjawił Mą u partyzantów na trzeci dzień po zrzucie. 
Ja — po tygodniu. Dlaczego nie opuszcza tej okolicy major 
z kimś spośród naszych? Gdzie pozostali nasi ludzie? Co sią 
z nimi stało?

Nie berdzp s Wasylem wiemy, co począć! Wydawałoby 
sią, żo nic prostszego, Jak wysłać łącznika do Szczyrku. Kie­
dy Jednak zacząłem gorąco przekonywać, źe to niezbędne, 
Wasyl studził mój zapał.

— Za zekaj, pa iriez to nasz Jedyny punkt zborny. A Jeśli 
major Jest gdzieś w górach, w pobliżu, na pewno potrafi 
odnaleźć drogę do partyzantów

„A co będzie. Jeżelt do partyzanckiego oddziału trafić mu 
sią nie uda?” — myślałam. Ale nie wi rtnmo dlaczego, z każ­
dym dniem rosła pewność, że przyjdzie. To przecież niemo­
żliwe, żeby tu nie przyszedł, żebyśmy nie wykonali nasze­
go zadania—

Często przypominał mi się Kołczanów. Przypominały mi 
sią pojedyńcze słowa ze spalonych notatek i listów, on *am  
— z charakterystycznym sposobem chodzenia, „lermon ;ow- 
skimi” oczyma i ledwie dostrzegalnym uśmiechem. Leżąc 
w kącie bunkra, przymykałam oczy i widziałam go jak na 
Jawia*  piękni go, szlachetnego... W moim przekonaniu był 
„naj-naj-naj”—

Pewnego razu leżałam w kącie, przy ścianie wytapetowa- 
nej ci nkimi pniami młodych buków.

— Asiul — zawołał Wasyl — Chodź tu.
— Po co?
— Chodź, chodź!
Podeszłam, a ściślej mówiąc poczołgałam sią do n.jgo po 

posłaniach.
— Chodzi o to, że chłopaki chcą sią nauczyć naszej piosen­

ki „Partyzant — Żeleźniak”. Melodią potrafiłem zanucić, ale 
nio pamiętam słów. Może ty je znasz?

— Oczywiście, słuchajcie!

W stepie pod Chersoniem
Są wysokie trawy, 
W stepie pod Chersoniem — kurhan.„

— Świetnie, panno Asiu, ale nia tak głośno! — zaśmiał 
Mą Józei

Ale nauka rosyjskiej pieśni postępowała wolno — wymo­
wa rosyjskich słów sprawiała sporo trudności. Nastroiwszy 
radio na Moskwę, zaczęłam słuchać komunikatu radzieckiego 
Biura Informacyjnego. Józef spojrzał na zegarek, włączył 
swój odbiornik i skinął na mnie pulc«m:

— Niech pani podejdzie, zaraz sią rozpocznle interesujący 
pr: rram.

W głośniku rozległ sią męski głos:
— Mówi Nowy Jork! Słyszycie Głos Ameryki! Rozpoczy­

namy audycją dla Polaków. Nadajeiny wiadomości dobro 
czy złe, ale zawsze prawdziwe!...

Ostatnim słowom zawtórował zbiorowy śmiech.
— Wyłącz, Józef, lepiej swoją „prawdą”! Wystarczy — 

krzyknął Karol. — Znajdź lepiej coś naprawdę interesują­
cego.

Odniosłam wrażenie, iż Józef nie zgadza się z bratem, ale 
z sobie wiadomego powodu nie ma ochoty sią upierać. Mil­
cząc, przekręcił gałkę kondensatora i wkrótce wszyscy uci­
chli. przysłuchując sią cichemu, melodyjnemu głosowi.

— Co to? — zainteresowałam sią,
— Złota Praga — odpowiedział Karol.
Ktoś zastukał w wieko bunkra. Józef natychmiast zgasił 

rparat. Wszyscy znieruchomieli, słuchając w napięciu. Stuk 
sią powtórzył. Trzy uderzenia z przerwami.

— Jurek — westchnął ktoś z ulgą.
Jako pierwszy zeskoczył do bunkra wysoki czarnowłosy 

chłopak o zadziwiająco białej twarzy. Za nim ukazał sią 
w zakurzonym ubraniu, zarośnięty gęstą brodą ma; or. Krzy­
knęłam, Wasyl rzucił się do niego, oczy mu radośnie bły­
szczały.

Jako ostatni znalazł się w bunkrza Mikołaj.
Po kolacji, gorączkując sią i spoglądając w oczy majora, 

Józef zaczął opowiadać. Partyzanci siedzieli dookoła, słucha­
li uważnie i nie przerywali. Mikołaj szeptał o czymś Wasy­
lowi. wymachując rękoma.

— Nasza wieś Jest duża — mówił Józef. — Część domów 
leży koło drogi, pozostałe są rozrzucone p górach, będzie 
w promieniu z piętnaście kilometrów. Regii.n, w którym 
żyjemy, nosi nazwą Górnego Śląska. Mieszkańcy wsi, któ­
rzy przyznają się do polskości, są nadzorowani przez policją. 
W Brennej stacjonuje oddział policji i kompania „ołnierzy. 
Wielka Jednostka wojskowa znajduje sią siedem kilometrów 
stąd, w mieście Ustroń. Jest tam również obóz jeńców wo­
jennych — Rosjanie, Serbowie, Włosi..

To, co mówił Józef, nie stanowiło rewelacji. Wszystkie 
te fakty już nasze dowództwo znało gdyż zdążyłam przeka­
zać infc 'macj<.
*— Jaki jest wasz cel? — spytał major.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Śmierć 
bramkarza

Sympatycy piłkarstwa naszego 
powiatu zostali wstrząśnięci no­
wą tragedią, jaka rozegrała się 
w dniu 6 października br. na 
boisku w Zabłoclu. W czasie me- 
ozu mistrzowskiego klasy A, w 
walce o górną piłkę, doszło do 
zderzenia zawodnika gospodarzy 
z bramkarzem Kuźni BRONI­
SŁAWEM SIERADZKIM. Star­
cie, to okazało się tragiczne w 
skutkach- Przewieziony do szpi­
tala w Cieszynie, po natych­
miastowej operacji, 32-letni za­
wodnik Kuźni Ustroń zmarł w 
poniedziałek 7 bm.

Bronisław Sieradzki od 14 lat 
bronił barw Kuźni. Był zawod­
nikiem zdyscyplinowanym I 
wzorem pracowitości. Koleżeń­
ski 1 towarzyski, podobnie jak 
na boisku, również w zakładzie 
należał do najlepszych. Szano­
wany przez kierownictwo i 
współtowarzyszy pracy, cieszył 
się uznaniem tych wszystl ich, 
którzy mieli okazję się z nim 
choćby tylko zetknąć.

W czwartek odbył się pogrzeb 
Bronisława Sieradzkiego. W o- 
statniej drodze towarzyszyli mu 
koledzy z boiska i współtowa­
rzysze z FSM Kuźni oraz liczne 
rzesze sympatyków piłkarstwa z 
naszego powiatu. Mogiłę traglcs- 
nie, zmarłego bramkarza na wl- 
ślańskim cmentarzu pokryły 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Cześć Jego pamięci!

Piątka 
za sprawność
Dnia 10 pażdzlerą le- w Liceum 

im- M. Kopernika w Cieszvnie od­
były się powiatowe eliminacje 
szkolnych drużyn PCK.

Zacięty bój o miano najlepszej 
toczyło s'edem drużyn wytypowa­
nych do eliminacji powiatowych w 
poprzednich etapach. Wszyscy u- 
czestnicy reprezentowali bardzo 
wysoki poziom sprawności fizycz­
nej i przygotowania technicznego.

Pierwsze miejsce zdobyła druży­
na Technikum Budowlanego w Cie­
szynie. drugie — Technikum Rolni­
czego w Międzyśwleciu, a trzecie — 
Technikum Gastronomicznego w 
Cieszynie.

Ćwiczenia prowadził por. Bogdan 
Bajek, sędziował działacz PCK — 
Paweł Górniak. (jl)

Nagrody „Autostopu-74”
Z dniem 30 października br. koń­

czy się termin nadsyłania kuponów 
autostopowych (kupony kilometrowe, 
jakie za przejazd wręczyła młodzież 
kierowcom minionej akcji). W związ­
ku z tym Społeczny Komitet Auto­
stopu zwraca się z apelem do wszy­
stkich kierowców, nawet tych, którzy 
przewieźli tylko jednego autostopo­
wicza aby nadesłali kupony t wzięli 
udział w losowaniu cennych nagród.

A przygotowano ich aź 500 na su­
mę 400 tys. złotych (najniższa nagro­
da 000 zł. najwyższa 13 tys. zł). 300 
nagród rozlosowanych zostanie wśród 
wszystkich kierowców akcji Autostop 
74. 40 nagród przyzna się bet losowa­
nia kierowcom, którzy przyślą ku- 
gony a największą Holcią kllome-

Ponadto 100 nagród „sa wytrwa­
łość” otrzymają ci kierowcy, którzy 
przewozili nieprzerwanie autostopo­
wiczów w ciągu ostatnich 4 lat, nad­
syłali kupony, a nie mieli szczęścia 
w losowaniach.

Wypisane na podstawie kuponów 
kilometrowych losy zostaną publicz­
nie rozlosowane w pierwszej połowie 
marca 1875 r.

W pierwszych dniach października 
wpłynęło do Społecznego Komitetu 
Autostop prawie 3000 kunonów (Ko­
mitet spodziewa się Ich około 0000). 
Są wśród nich również kunony od 
100 kierowców cudzoziemców. Dla 
nich przygotowano speclslne albumy 
1 przewodniki po naszym kraju.

Kupony prosimy nadsyłać w jednej 
kopercie, listem poleconym do Biura 
Autostop PTTK 02-536 Warszawa, ul. 
N irhutta 37 a. Na odwrocie koperty 
należy wyraźnie podać numer reje­
str levjny I rodzaj noliizdu którvm 
przewożono autostopowiczów (oso­
bowy furgon. autobus ciężarowy), 
dokładny adres zamiesskania oraz 
imię i naswisko. Kupony należy na­
klejać na arkuszach papieru jedno­
stronnie, w 1 rzędach po 0 sztuk, 
ozpocrynając od najwyższych warto­

ści (np. 80 km. M km, 30 km). (cz)

Kurs organizatorów turystyki
Okres jesienno - zimowy sprzyja 

przeprowadzaniu szkolenia 1 przygo­
towaniu kwalifikowanych kadr już 
do następnego sezonu turystyczno- 
wydeczkowego. Dlatego też cieszyń­
ski Oddział PTTK „Beskid Śląski" 
wzorem lat ubiegłych otwiera kurs 
organizatorów turystyki dla kandy­
datów z zakładów pracy i młodzie­
ży szkolnej. Podczas szkolenia kan­
dydaci przyswoją sobie podstawowe 
wiadomości ogólnoturystyczne. zaga­
dnienia specjalistyczne z zakresu or­
ganizowania ruchu turystycznego 
oraz wezmą udział w wycieczce szko­
leniowej.

Zgłoszenia kandyu-Mw na kurs 
wraz z wpisowym w wysokości M zł

(mlodsleź szkolna) 1 4*  sł (pracowni­
cy zakładów) można składać w biurze 
Oddziału PTTK w Cieszynie (nL 
Mennicza 41) do dnia 16 bm.

Kurs rozpocznle się 31 październi­
ka (poniedziałek) o godt. 15.00. Zaję­
cia odbywać się będą w Zespole 
Szkół Zawodowych CHS w Cieszynie, 
plac Łondzlna. sala nr 70. I piętro.

Ta cenna akcja PTTK jest godna 
pochwały, w przyszłości bowiem ża­
dna wycieczka grupowa nie będzie 
mogła się odbyć jeżeli wśród jej u- 
czestnlków nie znajdzie się przeszko­
lony organizator turystyki. Dlatego 
wskazanym jest, aby tym wymogom 
wyjść naprzeciw poprzez szkolenie 
odpowiednich kandydatów. (cz)

NA POCZĄTEK: DERBY
Dnia 22 bm. rozpoczynają mi­

strzowskie boje siatkarze ligi okrę­
gowej. w której grają dwaj nasi re­
prezentanci — Olimpia Goleszów 1 
KS Cieszyn.

już w pierwszym meczu mistrzow­
skim dojdzie do bezpośredniego po­
jedynku pomiędzy tymi drużynami. 
Spotkanie odbędzie się we wtorek, 
22 października o godz. 18-30 w sald 
Hasse wlezą w Cieszynie. (cs)

KLASA SPORTOWA
W wyniku porozumienia Wydziału 

Oświaty i Wychowania oraz Kultury 
Urzędu Powiatowego 1 Szkolnego 
Związku Sportowego z KS Cieszyn u- 
tworzono w mieście klasę sportową 
siatkówki chłopców.

J^st to pierwsze tego rodzaju 
przedsięwzięcie, któremu patronuje 
klub sportowy. Zajęcia odbywają się 
dwa razy w tygodniu w hall przy Al. 
Jana Łyska. Prowadzi je trener 
siatkarzy KS Cieszyn Zbigniew Wal­
czak. W ćwiczeniach hlorą udział 
chłopc z klas od I do 8 g dwu miej­
scowych szkół podstawowych (nr 8 
1 8).

Dzięki utworzeniu klasy sportowej 
Klub zapewnia sobie stały napływ 
utalentowanych chłopców do drużyn 
juniorów, a w przyszłości również do 
seniorów.

Powoiat ie klasy sportowej jest je- 
sscze Jednym przykładem. Jak moż­
na z pożytkiem dla obu stron ułożyć 
współpracę szkoły i klubu. (cz)

PIŁKA NOŻNA • PIŁKA NOŻNA
KLASA 

MIÇDZYPOWIATOWA
Z powodzeniem grali w ortatnlej 

kolejce spotkań nasi reprezentanci 
w tej klasie. Cukrownik Chyhla od­
zyskał formę i zanotował na swoim 
koncie kolejne zwycięstwo, wygry­
wając z Grunwaldem Halemba 4:3 
(3:0). Gospodaize prowadzili już na­
wet 4:0, ale pod koniec meczu opa­
dli z sił I goście w krótkim czasie 
zdobyli trzy bramki. Punkty dla 
Cukrownika zdobyli: Stach — 3 1 
Stalmach — L

KS Cieszyn zremisował na wła­
snym holsku z Górnikiem Knurów 
1:1 (1:1). Goście ohjęll prowadzenie 
w 33 min. meczu, ale gospodarze w 
10 minut później wyrównali na 1:1 
ze strzału Grycza.

1. Kostuchna • 11 14:0
3. Jastrzębie 3 • U 14:0
3. Borynla Żory 8 10 13:7
4. GKS 3 Tychy 8 10 13:10
3. Ziemowit 8 10 11:10
0. LZS Łąka 8 9 11:10
7. KS Cieszyn • S 14:11
8. Knurów 3 • 7 13:14
S. Cukrownik • • Uflt

10. Grunwald • 0 0:11
11. Walcownia 1 • 0 7:10
13. Beskid ■ 1 10:23

KLASA A
W rozgrywkach Klasy A nie zano­

towano większych nlespodUai.ck. 
Kuźnia Ustroń pewnie wygrała z 
LZS Bojszowy 3:0, zdobywając bram­
ki ze strzałów Rusina 1 Kocjana. 
Strumleńska Wisła po ciężkim meczu 
zremisowała w Bielsku z Rezerwą 
BKS 0:0. Wicher Kaczyce wygrał z 
rezerwą Walcowni Czechowice 3:1 
(1:0). zdobywając bramki przaz Bljo- 
ka i Janko. Słabszą formę demon­
struje Beskid Skoczów, który zale­
dwie zremisował u siebie z orłem 
Zabłocle 3:3 (0:1). Goście dwukrotnie

irowadzill (Ochodek 1 Wiesław Te­
da) a Beskid wyrównywał z rzutów

karnych, bitych przez Brodocza i 
Chochollka. Górnik Czechowice prze­
gra! z rezerwą BBTS Bielsko 1:3.

1. BKS Bielsko ■ 11 19:4
1. BBTS Bielsko ■ 11 10:7
3. Beskid Skoczów 9 11 18:10
4. Górnik Czechow. ■ 9 10:«
3. Wiała Strumień » 9 7:4
0. GKS Pniówek 7 8 14:9
7. Ikra Pszczyna 7 8 8:5
8. LZS Bojszowy ■ 9 8:0

8. Kuźnia Ustroń 8 9 19:12
10. Elektrostal 7 7 9:9
11. Wicher Kaczyce ■ 7 11:22
11. Orzeł Zabłocle 8 9 9:19
13. LZS Komorowica 7 4 7:18
14. Walcownia 3 ■ 9 9:18

KLASA B
W klasie B padly następująco wy­

niki: Błyskawica Drogomyśl 5:1, Ol­
za Pogwizdów — Spójnia Marklowice 
3:1. LZS Kończyce Rudnik KS 3 Cie­
szyn 8:4, LZS Simoradz — Olimpia 
Goleszów 3:4 Beskid Brenna — LZS 
Nlerodzlm 3:4, I Zd Bąków — LZS 
Kończyce Małe 1:1, Beskid I Sko­
czów — Kolejarz Z< orzydowlce 1:4.

Przepraszamy sympatyków plłkar- 
stwa 's mylne podanie wyników 
spotkań z 8 bm.: Spójnia Marklowi­
ce wygrała swój pojedynek z Beski­
dem Brenna 4:8.

I. LZS DrogomyM 9 11 rr:19
3. KS 8 Cieszyn 9 11 31:9
3. LZS Bąków 9 11 14:9
4. LZS Marklowice ■ 10 21:11
8. LZS Nlerodzlm ■ 10 16:10
6. Olza Pogwizdów ■ 10 20:21
7. LZS Simoradz 9 7 17:14
8. Beskid 1 Skoczów 9 7 13:30
8. LZS Pruchna ■ T 10:22

18. Beskid Brenna T 0 19:11
11. LZ8 Kończyce R. 9 0 15:19
18. Olimpia Goleszów 9 0 U:22
13. LZS K śczyce M. t 9 7:9
14. LZS Zebrzydowice 9 9 18:22

KS W CZOŁÓWCE
Z powodzeniem grają w Łddze O- 

kręgowej koszykarze KB Cieszyn. W 
dwu plerwzzych spotkaniach zdoby­
li oni komplet punktów i zajmują o- 
becnle drugą pozycję za rezerwą 
ROW Rybnik, mając tyle samo pun­
któw co górnicy. W ostatnich me­
czach przeciwnicy KS Cieszyn uzy­
skali następujące wyniki: Polonia H 
Bytom — Raków Częstochową 72:Ss, 
Zgoda Blelszowlce — AZS Częstocho­
wa 75:67 I Rozwój Katowice — ROW 
n Rybnik 54:67.

W sobotnim meczu z Polonią n By­
tom podopieczni trenera Janusza Ku­
nim wygrali 80:81 (41:81). (cz)

A oto tabelka po dwu kolejkach
apotkań:

1. ROW n Rybnik 1 4 174:129
8. KS CIESZYN 9 4 169:140
3. Polonia II Bytom 2 3 <27:120
4 .AZS Częstochowa 1 S 158 155
8. Zgoda Bieli zowlce 2 3 155:155
o. GKS Dąbrowa G. 1 2 220:132
7. Raków Częstochowa 2 2 136:103
8. Rozwój Katowice 2 3 118:152
8. MKS Zabrze 1 1 71:77

10. BBTS Bielsko . 1 1 51:50
11. MKS Tychy ’ a^— ——
13. Zagłębie Sosnowice —

Wyciągi 
nieczynne

W związku z jesiennymi 
przeglądami i remontami wy­
ciągów linowych wstrzymuje 
sie na nich ruch pasażerski.

Wyciąg krzesełkowy na 
Czantorie remontowany będzie 
w dniach od 21 października 
do 24 listopada. Zaś wyciąg 
na Skrzyczne nieczynny bę­
dzie w dniach od 14 paździer­
nika do 1 grudnia br.

(cz)

To fut historia. Jodan ze skoków Leopoldo Ta/nera, który sportowcowi 
naszego regionu przysporzył laurów I sławy. 0 Fot.t Archiwum.

I Leopoldem Tajnerem o narciarstwie
Nazwisko Leopolda Tajner*  

znane jest dobrze wszystkim 
miłośnikom narciarstwa. Ten 
doskonały ongiś skoczek, a o- 
becnie trener i wychowawca wielu 

świetnych dwuboistów, został nie­
dawno odznaczony Medalem XXX- 
lecla PRL i złotą odznaka „Zasłużo­
nemu w rozwoju województwa ka­
towickiego”. Leopold Tajner jest o- 
becnle trenerem kadry narodowe] 
dwuboistów (juniorów) oraz opieku­
je się narciarzami goleszowskie] O- 
limpli, której barw przez tyle lat 
bronił.

— Jaka jest sytuacja naszego nar­
ciarstwa w skali krajowej 1 między­
narodowej? — pytamy mistrza spor­
tu Leopolda Tajnera,

— Wyniki naszych dwuboistów 
klasycznych w ostatnich * latach 
oceniane są w skali krajowej bar­
dzo wysoko. Wśród seniorów w 
pierwszej dziesiątce znaleźli się Jan 
Legierski i Stanisław Kawulok. Na­
tomiast w grupie juniorów na nar­
ciarskich mistrzostwach Europy w 
Antraus Apoloniusz Tajner był 
piąty.

Wszyscy ci zawodnicy przygoto­
wują się do najbliższej olimpiady, 
która odbędzie się za 16 miesięcy w 
Innsbrucku (Austria).

Jestem przekonany, że jeden z 
nich przywiezie medal olimpijski, 
być może nawet z najszlachetniej­
szego kruszcu.

— Co słychać u naszych skoczków 
specjalistów?

— Niewątpliwie najlepszymi 
skoczkami wśród seniorów w chwili 
obecnej są: Józef 1 Tadeusz Tajne- 
rowie z Olimpii Goleszów. Wiele im 
jednak brakuje do skaczących wspa­
niale w ubiegłych latach Gustawa 
Bujoka i Józefa Kocjana. Brak im 
jeszcze opanowania drugiej fazy lo­
tu 1 lądowania. Bez wypracowania 
tych elementów techniki skoku, nie 
mają żadnych szans zbliżenia zlę do 
czołówki światowej.

— Kiedyś mocną stroną naszych 
klubów byli biegacze. Jak wygląda 
sytuacja w ich sztabie?

— Posiadamy jednego wartościo­
wego biegacza, który liczy się w 
kraju. Jest nim Paweł Gorzołka z 
LKS Wisła - Jaworzynka — wzór 
sportowca, niezwykle pracowity 1 
sumienny. W tej konkurencji posia­
damy ponadto wśród seniorów 2 bie­
gaczy i 2 zawodniczki. Natomiast 
kadra juniorów zamyka się trzema 
biegaczami, z których w przyszłości 
możemy mieć pociechę.

— Oo można powiedzieć a naryb­
ku naszego narciarstwa?

— Jeżli mam być szczery, to sy­
tuacja jest niewesoła. Są kluby, 
dysponujące odpowiednimi finansa­
mi 1 wyczynowym sprzętem, mają­
ce zaledwie od 2 do 4 wartościo­
wych Juniorów. Np. BOW Konia­
ków ma 5 zawodników w kadrze o- 
llmpijsklej, * 4 W młodzieżowe], 
ŁKS Wisła — Jaworzynka 1 narcia­
rza w kadrze olimpijskiej, a 4 w 
młodzieżowej- Olimpia Goleszów po 
trzech w obu grupach, zaś Start 
Wisła dwóch w kadrze młodzieżo­
wej, a MKS Istebna jednego zawod­
nika.

Tak więc nï B sekcji narciarskich 
posiadamy zaledwie 14 wartościo­
wych juniorów w konkurencjach 
biegowych, skokach i dwuboju kla­
sycznym.

— Jak wygląda szkolenie naszej 
kadry przed sezonem?

— Szkolenie kadrowlczów rozpo­
częło się już 2 maja br., zaś w klu­
bach prowadzone Jest od lipca. Ob­
ciążenia treningowe w poszczegól­
nych dyscyplinach są bardzo duże. 
Realizacja Ich wymaga systematy­
czności 1 całkowitego poświęcenia ze 
strony zawodnika i trenera. Tym­
czasem nie we wszystkich klubach 
istnieje atmosfera sprzyjająca tej 
Sracy. Czas więc zażegnać niepo- 

■zebna antagonizmy i zabrać się 
do solidnej roboty szkoleniowej.

— Jak realizowane są zadani*  
szkoleniowa w tym miesiącu?

— Październik to miesiąc, w któ­
rym nasza czołówka po raz drugi 
przygotowuje się do Imprez central­
nych i zagranicznych. Sport wyczy­
nowy wymaga od zawodnika co- 
dzi< nii 2—3 godzin treningu opar­
tego na nowoczesnych metodach. 
Skaczemy 3 razy w tygodniu na o- 
biekcie igelitowym w Goleszowie. 
Obiekt ten, wybudowany w czyni*  
społecznym przez działaczy Olimpii, 
należy do najlepszych w kraju. Jest 
udany pod każdym względem. Pozo­
stałe dni w tygodniu poświęcam na 
ćwiczenie wytrzymałości 1 siły. Bie­
gamy w terenie 1 trenujemy na 
nartorolkach. Pod koniec każdego 
miesiąca mamy sprawdziany 1 za­
wody kontrolne, w których biorą 
udział także skoczkowie i zawodni­
cy z innych klubów.

— Dziękujemy za rozmowę.
Notowali PaCz

Syrenę IM — sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. Puńców 304 (k/Strażnlcy).

g-18303

SYRENĘ 105. nową (wyposażenie 
Wnętrza „de lux”) — sprzedam. Ofer­
ty kierować: Cieszyn, skrytka pocz- 

>wa nr 158.) g-16200

SKODĘ iooo MB — sprzedam .Wiado­
mość; Cieszyn, tel. 18-58.16380 
Parcelę budowlaną 30 arów w 
Cieszynie Pastwiskach — sprzedam. 
Wiadomość: tel. 10-83, w godz. 7—14. 
____________________________________g-lB2S3 
DZIAŁKĘ 20 arów (ogrodzoną siatką) 
Przy ul. Orzeszkowej — sprzadam. 
Informacje: Anna podżorska. Cie­
szyn, Orzeszkowa 310._________ g -19291
Sprzedam o.49 ha pola w Pogwlz- 
dowle. Wiadomość: Cieuyn, Karłowi­
cza 3/19.__________________________ g-19387
ZAMIENIĘ M-3 spółdzielcze, w Czę­
stochowie. na większe luh podobne w 
Skoczowie, Ustroniu lub Cieszynie. 
Wiadomość: Cieszyn, Szopena 34 c, 
m. 46._____________________________g-18393
Kupię pole od 0,S0 do 1 ha z bu­
dynkiem lub bez w Cieszynie, ew. 
okolicy oraz Inkubator na 300—100 
laj. zgłoszenia: Cieszyn, teL 15—38. 
___________________________________ g-10265 
KRzyjmę kobietę zamieszkała w 
Cieszynie, do zbioru pieczarek. Do­
godny czas pracy. Zgłoszenia: Upra­
wa Pieczarek — Cieszyn, ul. Szero­
ka 1.______________________________ g-19385
POKOJ dla dwóch osób na terenie 
Cieszyna oddam w najem. Oferty 
«ierować: Redakcja pod „Pokój”.
______________________________________19360 
Dwagaj Bagażówka nr 14 poleca u- 
■ługi w zakresie przewozu materia­
łów długich do 13 mb. Zgłoszenia: 
Cieszyn, ul. Działkowa nr 433._______
SaM„xNY rencista, po sześćdziesiąt­
ce. pozna samotną Panią do lat 80. 
Çel matrymonialny. Oferty kierować 
ą- Redakcji pod nr „18”. g-18393
Wypożyczam najnowsze modele 
•uklen ślubnych, wieczorowych, we- 
J°ny, peleryny. Rollńska. Bielsko. 
Magl u (boczna Krasińskiego).

g-KSOO

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W CIMZYNIB 

zawiadamia
że dni*  18 paźdslernlks 18T4 r. • god*.  18 edbędgie się 
w Cleigynle, uL Garncanka 8, p. 46

I PUBLICZNA LICYTACJA RUCHOMOŚCI 
należących do Iv*n  Temić, asm. Ilek, uL Marszałka Tity 4T 

— Jugosławia 
które stanowi:

samochód osobowy marki „Volkswagen" typ 180 -~ 
B-osobowy nr rej. VK 160-00, rok produkcji 1068, nr 
podwozia 118030238, nr silnika D 0363441. Cena osza­
cowania wynosi — 40.500 zł. Cena wywołania wynosi 
3/4 ceny oszacowania, czyli 80.000 zł.

Samochód można oglądać w dniu sprzedaży w Sądzie Powiatowym 
w Cieszynie od godz. 8 do 10. wadium nie obowiązują.

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W CIESZYNIE 
Kms 838/74 1 km« 838/74 dn. 18 października 1874 >■

14nsr

WP PKS ODDZIAŁ W CIESZYNIE

informuje PT Podróżnych
że a dniem 14. 10. 1874 r. wprowadzone n*  BnH 
Mnlsztwo — PL InwaL Wojennych — Marklowice 
— Pogwizdów

AUTOBUS
BEZ OBSŁUGI KONDUKTORSKIEJ
Sprzedał biletów w dowolnych ilościach prowadzą 
następujące kloaki Ruch: PL Inw. Wojennych, uL 
Zamkowa, uL Frysztacka, Pogwizdów — Klub, Ma­
ły Jaworowy, CFFiL Klub, ul. Świerczewskiego.

Szczegółowe informacje ns przystankach autobusowych.
M8kr

FABRYKA SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO

•hwrnikn.
„Domgos“

CIESZYN, ul. Stawowa 6 
oferuje:

NOWOCZESNE ARTYKUŁY 
TERMOTECHNIKI BYTOWEJ 

oznaczone znakiem jakości „1” jaki 
OGRZEWACZE wnętrzowe, przewiewowe z Imi­
tacją żarzenie, termowentylotory oraz ogrzewa­
cze promiennikowa

9 KUCHENKI osłonięte, kryte, podróżne 1 z regu­
lacją temperatury

9 CZĘŚCI ZAMIENNE do kuchenek 1 ogrzewaczy 
oraz żelazek elektrycznych

• ELEMENTY GRZEJNE KOMPLETNE IZOLO­
WANE

• SPIRALE GRZEJNE 300 W, 350 W, 400 W, 450 
W, 500 W, 600 W, 700 W, 800 W, 1000 W wyko­

nane z drutu oporowego „Kanthal”.
NASZ ZNAK FIRMOWY

GWARANCJĄ DOBREJ JAKOŚCI
146kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGOUNIl SPOr.Et ZNO KULTURALNY Ukazuje cle wf wtorki WYDAWCA: RSW .Pr,u — Książka — Roch” Śląskie Wydawnictwo Prasowe, ul Młyńska i, 46-098 Katowice. DRUK 
RSW „Pras*  — Książka — Ruch" Prasowe Zakłady Gratlcane, oL Liebknechts tź, 40-083 Katowice. REDAGUJE! seapól w akładsloi Paweł CZUPRYNA, Robert DANEŁ (redaktor naczelny). 
Kazunien GOŁĘBIOWSKI (sekreten redakci!) Tedeu» KOPO« ZLK Jadwiga t.Al HOWNA ADRES REDA1 CJIl nl. Mennicza 1*  43-400 Cieszyn. TEI.EFONYi 13-33 13 03 TEI.LKS: 03MB» 
GŁOS PL WARUNKI PR»NUMKRA1 Yi «głoszenia na prenumeratę krajowa dla ezytelntków indywidualnych przyjmują uraędy pocztowa I listonosze de dnia 16 kaźdeęo miesiąca. 
dzająeogo okres prenumeraty Wszystkie fnstytuejs państwowe i społeczne w miastach aamwwlaja prenumeratę wyłącznie sa pośrednictwem oddziałów I delegatur RSW „Prasa ~ Książ 
ka — Roch" Posostale, maji.ee siedzibę na wsi lub w Innyeb miejscowościach w któryeb nl*  ma oddziałów I delegatur samawlają orannmerate sa pośrednictwem orzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosił rocat le S3 »I. pólroesnle 86 sł kwartalnla 13 sl. Prenumeratę dla odbiorców sa granicą przyjmuje: RSW ..Prasa — Książką — Ruch Biuro 
Kolportaże Wydawnictw Zagranicznych ul Wronia 83. Od-SM Warszawa, konto PKO nrt t *-100014  CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od prenumeraty krajowei 
o 48 oroe Materiałów nie samówlonych Redakcje nie swraea Ogłossonla firmowe, drobne oraa oekrologl nrzvlmnwane <a do cswartku na tydsleń następny. Za treść ogłossen nie oapouha- 
demy lodek, nr Mast Naklad: 83.SM ega. Zam. 3863/74.

maji.ee


BRAWA DLA „PROMETEUSZA”, ALE
Za sprawą katowickiej 

Wojewódzkiej Agencji Im­
prez Artystycznych mieliśmy 
m< no podziwiać i okla­
skiwać kolejny ze pół fol­
klorystyczny, utworzony 
przez młodzież emigracji 
greckiej — „Prometeu z”. 
Wspaniałe melodie pieściły 
uszy tnelomzńskiej widowni 
cieszyńskiej, tyle że nalega­
łoby pomyśleć w przyszłości 
o zainstalowaniu w przy­
bytku IX Muzy jakiegoś

urządzenia decybelografi- 
csuego.

Można teś sprawą załatwić 
Inaczej i prościej: zmusić 
zespoły, dysponujące apara­
turą nagłośniającą, do prze­
prowadzenia krótkiej próby 
po to, by przekonać kierow­
ników 1 muzyków o fanta­
stycznej akustyce cieszyń­
skiego teatru...

I jeszcze jedno: kiedy ba­
wił w Cieszynie przedstawi­

ciel katowickiej WAIA An­
drzej Masalski, omal głową 
dawał za to, że z zespołem 
„Prometeusz” wystąpi słynny 
tenor Paulos Haptis (co no­
tabene zapowiadały afisze). 
Choć nie można niczego za­
rzucić „Prometeuszowi”, cie­
szyńska publiczność bardziej 
była ciekawa występu zna­
komitego solisty... (tk) * Na 
zdjąciu: „Prometeusz” w
plenerze — reprodukcja: Ta­
deusz Kopoczek.

BAR W SZYLDZIE
Niedawno cieszyńska gastro­

nomia uruchomiła przy dwor­
cu PKS bar szybkiej obsługi.

Tymczasem placówka nie re­
alizuje oczekiwań. W wywie­
szonym Jadłospisie widnieją 
na zmianę placki ziemniacza­
ne, krupnioki lub frytki. Kon­
sumenta zniechęca ubogi wy­
bór dań 1 stosunkowo wysoka 
cena. Ponadto nie można tu­
taj nabyć żadnych napoi chło­
dzących. W rezultacie bar 
świeci pustkami

O przyczyny niepowodzeń 
zapytaliśmy pracowników ba­
ru. Poinformowali nas. że da­
nia przez nich proponowane 
nie cieszą się popularnością 
Piąckl ziemniaczane i frytki 
przyrządzane są z mrożonych 
iiółfabrykatów. a krupnioki to 
uż nie taki rarytas. Zresztą, 

od pewnego czasu nie podaje 
się frytek, gdyż frytkownica 
przestała działać, a pomimo te 
bar czynny jest od szóstej ra­
no, rzadko się zdarza, by moż­
na było cokolwiek konsumen­
towi tak wcześnie zapropono­
wać.

Gastronomia niezbyt się sta­
ra o zaopatrzenie placówki na 
czas. Gdyby nie przedsiębior­
czość ajenta, prawdopodobnie 
do południa bar byłby zamk­
nięty. Napoi chłodzących na­
tomiast brakuje dlatego, że 
nie ma ich gdzie przechowy­
wać.

Słowem przedsięwzięcie nie­
zbyt się udało. (jl)

UROCZYSTE NADANIE 
imion bliźniakom

Po raz pierwszy w cie­
szyńskim Urzędzie Stanu Cy­
wilnego miała miejsce uro­
czystość nadania imion bli­
źniaczkom: £lśbiecle-Kata-
rzynie i Magdalenie-Kamili 
Kwiczała, urodzonym 30 lip- 
ca br. Szczęśliwymi rodzica­
mi bliźniaczek są Barbara i 
Marian Kwiczałowie, nato­

miast honorowymi opieku­
nami dzieci — Maria i An­
drzej Kwiczałowlu.

Była to w bieżącym roku 
21 uroczystość świeckiego na­
dania imion w cieszyńskim 
Urzędzie Stanu Cywilnego.

(tk)

• Fot.: Tadeusz Kopoczek.

POLSKA JEST MATKA NASZĄ.
Lety przede mną wzruszają­

cy Ust. Jego nadawca, Stani­
sław Uryszek jest przewodni­
czącym ludwigsbursklej gro­
mady Związku Polaków „Zgo­
da” w Republice Yediralnej 
Niemiec.
Stanisław Uryssek przeby­
wał w okresie wakacyjnym 
w Cieszynie, spotykając się z 
miejscowymi działaczami 
ZBoWID-u. Wywiózł z Ziemi 
Cieszyńskiej jak najmilsza 
wrażenia, które — o czym za­
pewnia — będą miały swoje 
znaczenie w dalszej jego pra­
cy społeczno-narodowej w śro­
dowisku polonijnym.

Autor wyraża niekłamany 
řodziw dla swoich rodaków w 

raju, którzy usilną pracą 
uczynili z Polski kraj zasobny 
i nowoczesny.

Stanisław Uryszek nia za­
przecza, te dostrzegł równiet 
w niektórych dziedzinach na­
szego tycia braki czy niedo­
statki, ale z całą mocą'stwier­
dza, iż żadne społeczeństwo 
nie zdobyło dobrobytu Inaczej, 
jak tylko wysiłkiem umysłu 
1 własnych rąk. Rozwiewa 
takte mit o łatwej egzystencji 
w Innych krajach 1 nieograni­
czonych możliwościach, czeka­
jących tam rzekomo na przy­
bysza zza granicy. Wszędzie 

trzeba walczyć o chleb, gdyż 
„nic samo z nlena nie leci”.

Wiele refleksji budzi szcze­
gólnie ta część listu, w któ­
rej Jest mowa o nostalgii 1 
ciągłej tęsknocie do kraju oj­
ców u ludzi, których los rzu­
ci! poza granice kraj"

Związek Polaków ..Zgoda” 
na demokratycznych 1 patrio­
tycznych podstawach jedno­
czy zachodnlonlemlecklch Po­
laków 1 mobilizuje ich Jo 
działalności na rzecz krzewie­
nia prawdy o tym wszystkim, 
co w wyniku rewolucji ustro­
jowej dokonuje się w Ludo­
wej Polsce. Dlatego też je. 
członkowie chętnie prayjetd: .. - 
ją do swojej pierwszej ojczy­
zny, nawiązują Instytucjonal­
ne 1 indywidualne kontakty 1 
w efekcie wracają do swoj< j 
pracy społecznej bogatsi o no­
we doświadczenia 1 nową wie­
dzę na temat dokonujących 
się u nas przeobrażeń.

Ta kontakty mają wyjątko­
we znaczenie obecnie, w roku 
jubileuszu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, znajdującym 
swe żywa odzwierciedlenia w 
uroczystościach polonijnych 
organizowanych m. In. przez 
ludwlgsburską gromadę „Zgo­
dy”, której z takim poświęce­
niem 1 pozytywnymi efekta­
mi prezesuje Stanisław Ury­
szek. (K. G.)

ŻELAZNE GODY
Rzadki jubileusz 65-lecia 

pożycia małżeńskiego obcho­
dzili niedawno Anna i Jan 
2BELOWLE z Goleszowa 166. 
Liczący prawie 90 lat Jan 
Zbel, z zawodu bednarz, pra­
cował przed wojną w Ce­
mentowni „Goleszów”, zaś 
po wojnie, którą spędził na

przymusowych robotach w 
Niemczech, powrócił na sta­
re miejsce pracy, gdzie był 
zatrudniony aż do przejścia 
na emeryturę.

Młodsza od niego o trzy la­
ta żona Anna pracowała w 
gospodarstwie domowym.

Oboje wychowali 3 córki

1 doczekali się 16 wnuków 
i prawnuków.

Jubilaci żelaznych godów, 
mimo sędziwego wieku, czu- 
ją się dobrze i chętnie słu­
żą swoim najbliższym do­
świadczeniem i pomocą.

Z okazji 65-lecia pożycia 
małżeńskiego władze gminne 
wystąpiły z wnioskiem do 
Rady Państwa o nadanie 
państwu Zbelom medali 
„Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie”.

• • •
W tym roku odbyła się 

również w Urzędzie Gmmy 
w Goleszowie zbiorowa uro­
czystość wręczania 5 parom, 
które przeżyły z sobą po 50 
lat. medali „Za uaoletnie 
pożycie małżeńskie”. Otrzy­
mał: je: Heleua i Jan Wale- 
towic z Lesznej ' Jurnej 39, 
Helena i Paweł Czyżowle z 
Godziszowa 59. Zuzanna i 
Franciszek Kisielowie z L"- 
sznej Górnej 45 oraz mie­
szkańcy Goleszowa Anna i 
And: z< i Swidrowle (254) I 
Maria i Adam Niemcowie 
'.277).

Jak nas poinformowano w 
goleszowskim USC, jeszcze 
w br. planuje się zorganizo­
wać spotkanie jubilatów sre­
brnych godów. (ctí 

NA BAKIER
z kalendarzem

„Trybuna Robotnicza**  z 
dnia 7 bm. zamieściła dłuższą 
notatkę pt. „Rajd lamocho- 
•iow-weterauów**,  w której po*  
informowała, ie w dniach 27— 
M bm. odbędzie się w Cieszy­
nie IV międzynarodowy rajd 
■amochodów-weteranów. Po­
nieważ autor wprowadza czy­
telników w błąd, prostujemy:

1) W dulacb 27—29 bm. nie 
odbędzie się. jak uas kompe­
tentnie poinformowano w cie­
szyńskiej Delegaturze Automo­
bilklubu Slęiklego. żaden rajd 
samochodowy, a tym bardziej 
nic IV międzynarodowy rajd 
samochodów, który odbył się 
pod koniec września.

2) Do rajdu, którego nie bę­
dzie, nie zgłosiła się żadna za­
łoga,

3) W cieszyńskim amfiteatrze 
nikt nie zobaczy prób zręcz­
ności.

4) Zjazdu uczestników nikt 
nie doczeka,

5) Dzień 27 bm. nie jest piąt­
kiem.

Prawdziwy jest w TR tytuł. 
Reszta rozminęła się z kalen­
darzem. Kalendarz wszystkim 
piata zresztą w tym roku fi­
gle. (d)

KTO SIĘ BOI 
ognia?

SWEGO CZASU zła Ja­
kość zapałek była te­
matem równie modnym 
jajc takat jakość żyle­

tek. Potem kupiliśmy licen­
cyjne maszyny i pokrytą ta- 
flonem stal, co położyło kres 
torturowaniu golonych, a i 
zapałki zaczęli/ się palić, 
więc część satyryków straci­
ła chleb, a inni przerzucili 
się na tzw. odwieczne tema­
ty-

A tymczasem zapałki znów 
przeszli/ zarząd Minister 
etwa Kultury i Sztuki. Jak 
przed laty, zapalenie produk­
tu czechowickich ZPZ nale­
ży do sztuki i trzeba nie 
lada kultury, żeby prsy 
tym nie zakląć.

Sytuacja jest wszakże rôti 
na od niegdysiejszej, co po­
zwala snuć domysły, te inne 
są przyczyny zapałczanej na- 
walanki. Rozpoczęła się mia« 
nowicie kampania antyniko­
tynowa i wolno mniemać, ie 
brakoróbstwo ZPZ jest za- 
woalowanym uderzeniem W 
zatruwaczy powietrza. Po­
głębił się wszakże również 
deficyt drewna, nie wyklu­
czone więc, że przemysł za­
pałczany otrzymuje surowco­
we odpady, których nikt in­
ny nie Jest Już w stanie spa­
lić. No i ta pogoda*..

Zapałki nie są, zdají się, 
wadm.dporne. A w tym roku 
leje i leje, co zresztą nie Jest 
Jeszcze najgorsze, bo gdzie 
indziej są powodzie, susze 
bądź huragany. Mimo to wil- 
gości w powietrzu tyle, te 
nawet konfitury się nie trzy­
mają, a cóż dopiero zapałki.

Żal mi jednak kioskarek i 
kioskarzy, których posądza 
sie o celowe moczenie zapa­
łek. Nie zdarzyło mi sic wi­
dzieć w kiosku wiadra z wo­
dą, a wam?

Inna rzecz Jednak, ie zu­
żywamy zapałek istotnie wie 
cej. Dawniej zbierałem znacz 
kt, ale kto wie, czy nie le­
piej przerzucić się na pu­
dełka od zapałek? Ostatnio 
ZPZ Czechotóice popularyzu­
ją na nalepkach kluby pił­
karskie Europy. Nie wiem, 
ile owych klubów jest, ale 
skompletowanie całości nie 
powinno mi zabrać wiele 
czasu. Chyba, że przestawię 
się na zapalniczkę...

pod Palacz

KLUB EMERYTÓW 
i rencistów

Już za kilka dni staraniem 
Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Urzędu Powiato­
wego oraz władz miejskich 
w Skoczowie otworzy swoje 
podwoje klub emerytów i 
rencistów.

Odpowiednio zaadaptowa­
ne pomieszczenia znajdują 
się przy skoczowskim Ryn­
ku, obok siedziby PTTK.

Dla chętnych przewidzia­
no całodzienne utrzymanie i 
opiekę lekarską, w progra­
mie zajęć ciekawe pogadan­
ki, wykłady wieczorki, wy­
cieczki. Przy placówce dzia­
łać będzie, przeniesiony z 
Domu Kultury Klub Senio­
ra. (jl)

Jeden z nagrodzonych fotogramów Tadeusza Stolarczyka 
pL „Nasz chleb I wypoczynek..."

BOGATY PLON KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO 
„Ustroń w XXX-leciii Polski Lodowej”

Z Inicjatywy gospodarzy 
Ustronia oraz grona miejsco­
wych miłośników obiektywu, 
w czerwcu br. ogłoszony zo­
stał koukurs fotograficzny pod 
hasłem „Ustroń w XXX-leciu 
Polski Ludowej".

Pod koniec ub. miesiąca na­
stąpiło rozstrzygnięcie konkur­
su, na który s autorów nade­
słało 71 fotogramów.

Jury konkursu zakwalifiko­
wało 51 prace do zaprezento­
wania ich na wystawie, która 
otwarta zostania dnia 20 bm. 
o godz. 10 w salce ek pozy­
cyjnej Domu Kultury FSM 
„Kużnik” w Ustroniu.

Nadto jury postanowiło do­
konać następującego rozdziału 
nagród oraz pruyrr ać czołowe 
miejsca następującym auto­
rom:

I miejsce: Taduub. Szafar- 
czyk (Cieszyn) za 3 cykle fo­
tograficzne nruz fotogram 
„Nasz chlub i wypoczynek".

II miejsce: Leszek Slkorow- 
il (Skoczów) za fotogram pt.
Emisariusz".
Trzy III miejsca: Karol Loj­

za (Dzięgielow) za relief, Jó­
zef Ostroga (Ustroń) za „Pira­
midy Ustronia” oraz “teian 
Sikora (Ustroń — Poniwlec) 
zi „Most nad Wisłą”.

Nadto wyróżnienie za „Pom­
nik przyrody” otrzymał Er­
nest Karasek ze Skoczowa. 
N '<omiast naczelnik miasta 
Włodzimierz Gołkowskl posta­
nowił dodatkowo uhonorować 
pracę Józefa Ostrogi „Pirami­
dy Ustronia" specjalnym dy­
plomem. (tk)

// nagroda ustrońsklego konkursu fotograficznego — „Eml- 
i sarlusz". Autor Leszek Sikorowski.

78. Nie dostoł 
rozgrzeszynio

Y LI DWO KOLEDZY, 
. a oba popijbracio. Nie 

J byli przi spowiedzi co­
si dwanaście roków. 

Ale chcieli sie iynič, nó i 
trzeba było ku tej spowie­
dzi iść.

Tóż prztszli przed kościół. 
A tyn jedyn był miglanc. 
Wzión i kupił se sztwiert- 
kym szpyrytusu. wraził do 
kapsy. Przed kościołym po­
wiada tymu drugimu, a to 
był taki ciamajda:

— Ty nie dostaniesz roz- 
grzeszynio. •

— Czymu? Czy wlysz, ja­
ki jo móm grzychy — ciężki 
lebo lahki?

— Nie wiym, Jaki mosz 
grzychi, bo w twojij skórze 
nie siedzim, ale ci powiym, 
że ty dztsio rozgrzeszynio nie 
dostaniesz.

— Nó, uwidzimy.
Prztszli, wiycłe, ku słó- 

chawnlcy. Nejpyrwej szeł 
tyn miglanc. Wyspowiadał 
sie, jak mu dali rozgrzeszy- 
ni, wydostał tyn kwit z kap­
su i pokropił pie1 nie tą sló- 
ehawnicym, ty kratki tym 
szpyrytusym. Potym scho­
wał szklónkym do kapsy, zu- 
imiyehny’ sie i poszeł.

Drugi idzie tyn kolega- A 
tyn mu Jeszcze szepnył na 
ucho;

— Nie dostaniesz rozgrze­
szynio.

— Na czymu bych nie do­
stoł?

Wlnz, ksiądz sie nachylił 
ku nłymu,

— Kiedy była ostatnio spo- 
włudź?

7arzyno mu tł< maczyf, ale 
ksiądz musioł cosi poczuć, bo 
prawi:

— Doi t tego. Idł pj/rweJ 
wytrzeźwieć, a Jak nie bj/- 
diiesz p1 łapy, to przldż. Pi­
jaków nł spowiadóm.

Cóż miot robić? Zebrał sie

i poszeł. A tyn miglanc sie 
go pyto:

— Nó i co, dostałeś ras- 
grzeszyni?

— Na dyt mie ani nie spo­
wiadał, cało słóchawnica 
kwitym smerdzi, prawił, 
żech je pijany.

— Wiaąiżz, Jo ci prawił, że 
nie dostaniesz.

zumiał, boch za Austryje 
chodził do szkoły, a ci dru­
dzy sie pytają;

— Paweł, coź śo powiada?
— Że dzisio nie wolno żod- 

nymu wągło wiyżć do cha­
łupy, jyny muszymy go na 
strażnicy grynszucu złoźić.

Kie my Już mieli tego wą- 
glo do chałupy przłwiezióne.

’AWtjt RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

79. Nie zrobił ablazyn
OZMAICIE SIE, wiy- 

D cie, w iiciu zdarzi. Pa- 
miętóm dobrze, było to 
za Niymców, wozilimy 

wągli, każdy sobie, z Jabłón- 
kowa. Granicy wtedy nie 
było, tóż my to wągli worili 
każdy dziyd — roz tymu, 
drugi rot tymu, po trzeci ty­
mu...

Roz my se też tak, wiycłe, 
pojechali po to wągli, przł- 
Jadymy na Ki 'liewą, kany 
to pograniczne fuojsko było, 
po nimiecku sie to nazywało 
grynszuc. Nó i tyn kómyn- 
dant wyszeł ku nóm, dźwig- 
nół do góry rękym, a nas 
jechało 4akich patnoście, 
możne dwacet fórmanek. 
Dźwignół rękym. do góry 
i powiado:

— Halt!
My już kapkym wiedzieli, 

co to, zostali my stoć. A tyn 
powiado;

— Hojte mus hir abladi n.
Je tam tymu kapkym ro­

tóż my sic zgodzili. Ale był 
taki Jedyn, Bestwina Pawił, 
ón był kansi na . Odzyska­
nych, w Dzierzkowicach, już 
umrził, niby też rozumiał po 
niemiecku, pada;

— Her postynfirer, jo nie 
robiym ablazyn ani za Jas­
nego pieróna! Jo móm dóma 
kajne kole, móm małe kind, 
móm pferd pojczany od Ha- 
dam Stadko i choćby płeró- 
ny biły, jo abtadyn kola nie 
robiml Możecie mie tu za- 
strzelić, ferfluchte noch ajn 
mai, wio siwek!

I pojechał do dómu.

80. Plłsuckl I kuczer
YŁO TO za starej Pol- 

K9 ski, marszałek Piłsucki 
se chodzi po Belwede­
rze, potym zie puścił 

na miasto. Jako to na mieś­
cie, rozmaici wojacy — Jedni 
od piechoty, drudzy od ka- 
waleryje, trzeci od kanónów, 
cosi aji było od europlanów.

Tak sie dziwo na tych woja­
ków, dziwo, uzdół sie mu ta­
ki jedyn gryfczok, zastawił 
go.

— Znosz mie?
— Znóm. Wyście są Józef 

Piłsucki, marszałek.
— Pieknie, a pujdziesz do 

mie za kuczera do kónich?
— Pudym.
— A boisz sic kónich?
— Ni, jo przi kóniach uros, 

nie boim sie.
r-To zrobiymy prubym. 

Chyć sie mie za Jusy.
Mioł Jusiska wielki, tyn 

sie go za nich chycił obiema 
rękami.

— Dziwej sic mi do oczich.
Dziwo sie mu do oczich, 

dziwo, naros znienazdanio 
Piłsucki zaszczekał:

— Hau, hau!
Tyn go puścił. A Piłsucki 

se prawi;
— To ty sie mie boisz, a 

chciołbyś se dać rady z ta­
kimi kóniami. Jako Jo móm? 
Nie nadasz sie do mie na ku­
czera.

A dziwoł sie tymu taki 
krakowski Antek, to są su­
cht ci krakowiccy. Pado:

— Jo by szeł ku wóm za 
kuczera.

— A boisz sie kónl?
— Ni, my mieli taki dwie 

cholery, a Jo se s nimi doł 
rady, choćby ni wiym Jak 
brykały.

— Toż sie mie chyć za Ju­
sy.

Tyn widział, co było z tym 
drugim, tak se łokrąci? ty 
fusiska kole palców, wyszpa 
nowoł.

— Dziwej sie mi do oczich!
Dziwo sie,. tyn go miyrzo 

tymi oczami, za chwilym 
Piłsucki:

— Hau, hau!
Ale wojok sie nie zląk, ser- 

woł lewą, serwoł prawą rę­
ką, prawi;

— Tak sie kónie dyrżi! 
Nit puźcim cie, me buj siei

Nó i zustoł kuczerym.

81. Jq blera cudzy 1

ÓYŁO TO, wiycłe, w 
Słowiokach. Jo tu by- 
wóm niedaleko słowac­
ki} granicy, móm isto 
do ni ze szejset metrów. Z 

Nłymeów my tam wozili 
drzawo. Poznołech sie tam z 
Jednym Słowiokym z Czar­
nego. Powiado;

— Paweł, werulym, by- 
dym syna żynił, przidi na 
to wiesielł.

— A kiejż bydziesz mioł 
to wiesieli?

— A — pado — w lutym.
— W lutym, w tym a w 

tym dniu, u mie w rodzinie 
też bydzie wiesieli. Nie przi- 
dym.

— To ai odkożym, jak by- 
dym cerym wydowoł.

— To mi odkoź.
Za dwa roki wydowo siw 

Jego eera. A jo tam drzewo 
woził.

— Paweł, przidź, to wie­
sieli bydzie w sobotę.

Jo poszeł w sobotym, 
wziónech se porym grossi, 
gorzółych też cosi kupił, 
kwitu wzión od nas, a na 
granicych był znómy ze Sło- 
wioczyskami i z naszymi, tóż 
mie tam puścili, kie na wie- 
sieli.

Przidym, a tam to dziwy- 
cze łokropnie płakało- Tak 
płakało, co strach. Dyćech 
Już był na porym wiesie- 
lach, ale nigdzi to dziyw- 
czyn tak nie płakało Jako 
tam ta Słowióneczka. Ta ma­
ma ji powiado:

— Nie płacz, dziywcze, nie 
płacz ,dpć ta r‘e teł wydała, 
ta sie wydała, ta sie wydała, 
jo sie też wydała, a podzi- 
wej sie. Jako ze dobrze żijy- 
my.

A ta młoducha powiado po 
słowłocku:

— Dobrze wóm je mamko, 
kieł was brali tatko, ale mie 
biere cudzy!....

KRZYŻÓWKA OBRAZKOWA
Odgadnąć nazwy przedst 

wionego na rysunkach sprzę- 
rolniczego i wpisać je do 

diagramu tak, aby powstała 
minikrzyżówka. Litery wpisa­
na do diagramu mają ułatwić 
rozwiązanie zadania.

Rozwiązania należy nadsy­
łać wylącznla na kartkach po­
cztowych do dnia 21 paździer­
nika br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) pod i drer ... 
Redakcja GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ, Mennicza 10. 
<3-400 Ciessyn.

Pomiędzy Czytelników, któ 
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśią prawidłowa rozwiąza­

nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 40/857
POZIOMO: korsarz, kluski, 

kankan, koreks, kimono, kra­
wat, kawula, kanapka.

PIONOWO: kopera, kamica, 
kotara, kabura, Kanada, ko­
lano, kaliko.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 40/957 na­
grodę wylosował Szymon Chy- 
lek z Cieszyna. Nag.odą wy­
syłamy pocztą.
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Już 40 nowych obiektów OSP w naszym regionie

Ckai a f Dom Strażaka 
stanął w Wiśle-Jaworniku
"I*  NIEDZIELA 13 października br. na długo po- 
IWl zostanie w pamięci mieszkańców jednej 
J W z najpiękniejszych dzielnic Wisty-Jawor­

nika. W tym bowiem dniu nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wybudowanego w czynie społecznym 
systemem gospodarczym okazanego Domu Strażaka.

OSP. salka zebrań, duża sa­
la widowiskowa i pokoje 
mieszkalne dla wczasowi­
czów. Cały obiekt jest ogro­
dzony. teren uporządkowa­
ny, a dojazdy utwardzone 
asfaltem.__________________

W uroczystości udział 
wzięli gospodarze Ziemi Cie­
szyńskiej z naczelnikiem po- 
W'iatu.prezesem Zarządu Po­
wiatowego Związku OSP 
Henrykiem Gorgoszem, 
przedstawiciele Komendy 
Wojewódzkiej Straży Pożar­
nych z komendantem pik 
Włodzimierzem Tessarem, 
powiatowych władz strażac­
kich. gospodarze Wisły i de­
legacja strażaków zza Olzy.

Dom Strażaka w Jaworni­
ku należy do najpiękniej­
szych tego typu w woje­
wództwie. a może 1 w kraju. 
Powstał w rekordowym cza­
sie 17 miesięcy 1 kosztował 
prawie 2.300 ty a. złotych. 61 
proc, tej kwoty (1.405 tys. 
zł) to czyn społeczny świad­
czony przez miejscowa lud­
ność. Znajdują sie w nim 
garaże na wozy strażackie, 
magazyny na sprzęt prze­
ciwpożarowy, pomieszczenie 
dla klubo-kawiami. biuro

(CIĄG DALSZY NA STR. >)

Dom Straiaka w Wlile - Jaworniku Jest nie tylko obiektem 
o ciekawe] i funkcjonalne] architekturze, ale takie wzorem 

solidnej roboty. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

GOŚCIMY
REDAKTORÖW

NACZELNYCH
PRASY

REGIONALNEJ
Dziś, dnia 22 października, 

gościć będziemy w naszym 
powiecie redaktorów naczel­
nych wszystkich 11 pism re­
gionalnych, które ukazują się 
na teranie województwa kato­
wickiego. Organizatorami spo­
tkania, zwołanego z inicjaty­
wy Wydziału Propagandy Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
są: Śląskie Wydawnictwo Pra­
sowe RS w „Prasa-Ksiąłka- 
-Ruch” w Katowicach oraz re­
dakcje bielsko-bialskiej „Kro­
niki Beskidzkiej**  i „Glosa 
Ziemi Cieszyńskiej”. Przed­
miotem obrad będzie tematy­
ka wczasowo-turystyczna w 
pismach lokalnych, której to 
tematyce poświęca GŁOS od 
lat wiele miejsca.

Podczas pobytu W naszym 
powiecie redaktorzy naczelni 
bratnich pism oraz przedsta­
wiciele władz partyjnych wo­
jewództwa zapoznają się tak­
te z osiągnięciami cieszyń­
skiego regionu w dziedzinie 
organizacji wczasów i tury­
styki. Goście odwiedzą Wisłę, 
Istebnę, Koniaków i Ustroń.

Życzymy owocnych obrad i

Widok ogólny wielkiego placu budowy Dzielnicy Leczniczo-Rehabilitacyjnej w Ustroniu- 
Zawodzlu. • FoL: Leszek Sikorowski

Mimo poważnych trudności wykonawczych

Przybywa obiektów na potężir ro placu budowy 
dzielnicy leczniczo-rehabilitacyjnej w Ustroniu

Gwarancje dobrych usług

Rzemiosło 
zatrudnia już 

ok. 1600 osób
Cieszyńskie rzemiosło legi­

tymuje się 1.021 zakładami, 
które zatrudniają łącznie ok. 
1.600 osób, nie licząc uczniów. 
Odpowiada to mniej więcej 
wielkości średniego zakładu 
produkcyjnego.

Z roku na rok rozszerza się 
zakres i wartość usług rze­
mieślniczych. Dość powiedzieć, 
że o ile jeszcze w roku ub. 
wynosiła ona SI min zl, o tyle 
plan na rok bieżący opiewą 
już na 76 min. Lepsza jest 
także jakość usług, w związku 
z czym na niektóre ich ro­
dzaje wprowadzono gwaran­
cję. Najbardziej dynamicznie 
rozwijają się usługi typu bu­
dowlanego oraz branży meta­
lowej, w tym motoryzacyjne.
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

OD WIELU LAT w dziełnłcg Usfronta-Zowo*  
dziu trwa budowa największego w naszym 
województwie kompleksu obiektów leczni­
czych I rekreacyjnych. Ta z rozmachem 

zaprojektowana inwestycja socjalna wzbudza coraz 
większe zainteresowanie specjalistów I świata nau­
kowego zagranicy.

się 23 przedsiębiorstwa wy­
konawcze, powstała gęsta 
sieć dróg, Bad jarami poto­
ków puzetuucomo liczne mo­
sty 1 kładki Wokół gotowych 
już obiektów teren został 
uporządkowany, wykonano 
niezbędne prace kosmetycz­
ne. (tk)

Mimo poważnych trudności 
z wykonawstwem postęp ro­
bót jest widoczny.

Do chwili obecnej czynne 
już są 8 nowoczesne domy 
leczniczo - wypoczynkowe, 
słynne ustrońskie „pirami­
dy”, zaś czwarty tego typu 
obiekt przekazany został w 
zagospodarowanie. Wkrótce 
też otworzy swoje podwoje 
szpital reumatologiczny, a 
największa budowla — 11- 
kondygnacyjne sanatorium — 
jest gotowa w stanie suro­
wym.

Trwa także budowa zakła­
du rzvRxialeczniczego, któ­
ry jeszcze w tym roku do­
prowadzony będzie pod dach. 
W realizacji znajduje się 11 
dalszych „piramid”, z któ­
rych cztery będą gotowe w 
roku przyszłym.

Na wielkim placu budow­
lanym, po którym krzątają

Otoczenie oddanych do uiytku domów leczniczo-wypoczynko- 
wych cechuje coraz większy porządek I duto zieleni. Niemal 
bez Hadu znlknql krajobraz wielkie] budowy. O Ka.ro! 

Lojza.

Nagrody 

dla najlepszych 
pedagogów
PODCZAS sobotnich uroczy­

stości organizowanych z oka­
zji Dnia Nauczyciela wielu 
spośród najlepszych pedago­
gów naszego powiatu wyró­
żnionych zostało nagrodami.

I tak, nagrody Ministra 
Oświaty 1 Wychowania otrzy­
mali: Bronisława Kozak. Ali­
cja Ryncarz, Teresa Sikora, 
Stefania Strach, Kazimierz 
Szczurek, Józef Twardzik, Ma­
ria Waleczek, Maria Wojacka, 
Stanisław Czerwiński, Henryk 
Głogowski, Józef Krzywoń i 
Bolesław Samsonowicz.

Nagrody Kuratora Okręgu 
Szkolnego Katowickiego uzy­
skali: Karolina Berezlńska,
Liana Broda, Aniu Cieślar, 
Celina Fernezy, Maria Kawu­
lok, Helena Musiał, Krystyna 
Ochman, Krystyna Odrzywo- 
łek, Ewa Piskorczyk, Broni­
sław Supik, Wiesława Szat­
kowska i Janina Żyła. (jl)

Słaby ppstęp jesiennych prac polowych

nrtti- Miii nis rM
IESIENNE PRACE przy orkach I siewach Jak 

również przy sprzęcie roślin pastewnych I oko­
powych przebiegają w bieżącym roku w wy­

jątkowo trudnych warunkach klimatycznych. Ciągłe 
opady deszczu, a nawet w ostatnich dniach śniegu 
spowodowały opóźnienie wszystkich prac.

Do dnia 18 października br. 
zasiano dopiero 40,7 proc, 
zbóż ozimych, w tym tylko 
35 proc, pszenicy ozimej. 
Siew poplonów ozimych wy­
konano zaledwie w 55.3 proc. 
Sprzęt ziemniaków nie zo­
stał również jeszcze za­
kończony — w gospodar­
stwach indywidualnych, spół­
dzielczych i państwowych

wykonano go w 74,3 proe., a 
sprzęt buraków cukrowych 
w 32 proc. Pastewne oko­
powe sprzątnięto w 39,2 proc., 
zaś kukurydzę 1 koński ząb 
w 53,9 proc.

Zbyt wolno przebiega rów­
nież skup ziemniaków jadal­
nych na zaopatrzenie rynku. 
Do dnia 18 października br.

skupiono tylko 191 ton ziem­
niaków, co stanowi zaledwie 
11 proc .planu skupu.

Wobec nadal trwających 
trudnych warunków klimaty­
cznych konieczne jest udzie­
lenie maksymalnej pomocy 
gospodarstwom rolnym, zwła­
szcza uspołecznionym, w *a-  
kresie zbioru ziemniaków, 
buraków cukrowych i pastew 
nych, warzyw oraz roślin pa­
szowych. Warunki są takie, 
że zachodzi potrzeba dokona­
nia zbioru, zwłaszcza ziem­
niaków i buraków cukro­
wych, ręcznie lub tylko przy 
pomocy prostych narzędzi.

Prezes Rady Ministrów 
wydał w dniu 17 październi­
ka 1974 r. zarządzenie nr 72 w

Uroczyste jomM ilr^ne
Zarzadu Powiatowego LOK

spraw i przyspieszenia do- 
staw ziemniaków na zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego 
oraz dostaw buraków cukro­
wych. Zarządzenie zobowią­
zuje wojewodów oraz naczel­
ników powiatów do organizo­
wania na wniosek uspołecz­
nionych gospodarstw rolnych 
pomocy w wykopkach ziem­
niaków 1 buraków cukro­
wych w postaci brygad Skła­
dających się z pracowników 
uspołecznionych zakładów 
pracy jak również udziela­
nia bezpłatnych urlopów na 
okres do 6 dni pracownikom 
administracji państwowej o- 
r-az pracownikom jednostek 
gospodarki uspołecznionej, 
którzy zgłoszą potrzebę u- 
dzielenia pomocy najbliższej 
rodzinie przy wykopkach 
ziemniaków i buraków cu­
krowych.

Na posiedzeniu Egzekuty­
wy KP PZPR oraz podczas 
narady z naczelnikami gmin 
i miast oceniono przebieg je­
siennych prao polowych, 
sprzętu 1 skupu ziemniaków

(CIĄG DALSZY NA STR. «>

W ub. wtorek odbyło się w 
Cieszynie uroczyste posiedze­
nie plenarne Zarządu Powia­
towego Ligi Obrony Kraju, 
organizacji, która obchodzi 
XXX rocznicę'swego powsta­
nia. W posiedzeniu uczestni­
czyli m.in.: sekretarz KP 
PZPR Zbigniew Krajewski 
oraz wiceprezes Zarządu Wo­
jewódzkiego LOK w Katowi­
cach płk Karol Stawarz.

O bogatym dorobku cieszyń 
sklej organizacji LOK mówił 
w swym wystąpieniu prezes 
Zarządu Powiatowego Adsm 
Buchta, dziękując równocześ- 
nU licznemu gronu ofiarnych

działaczy, współautorów wszy 
stkich sukcesów Ligi Obrony 
Kraju w naszym regionie.

Uczestnicy uroczystego po­
siedzenia plenarnego powia­
domieni zostali o decyzji pre­
zesa Zarządu Głównego LOK 
gen. bryg. Zbigniewa Szyd­
łowskiego, który w uznaniu o 
fiarnej 1 społecznej działalno­
ści cieszyńskiego aktywu Li­
gi — czego widomym efek­
tem jest urządzenie siedziby 
i sal szkoleniowych — przy­
znał nagrodę dla Klubu Moto­
rowego w postaci kompletne­
go przekroju silnika i wszy­
stkich mechanizmów „fiata 
125p”, a także inych materia­
łów poglądowych. (

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Akcja trafiła w „dziesiątkę“

Społeczny przegląd zapasów zakończony

W Centrali Rolniczej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Warszawie odbyła się 
w dniu 17 bm. uroczystość' z 
okazji Dnia Ne uczyeiela, w 
której wzięli również udział 
pedagodzy z Zespołu Szkół 
Zawodowych CRS w Cieszy­
nie. Podczas uroczystości sze­
reg profesorów otrzymało od­
znaczenia państwowe i nagro­
dy.Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski odzna­
czony został m. In. były wie­
loletni dyrektor Zespołu Szkół 
Zawodowych w Cieszynie mgr 
M. Jaworski, zaś Złotymi 
Krzyżami Zasługi udekoro­
wano mgr SŁ. Pohla 1 mgr 
K. Raszkę. Nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania otrzy­
mali natomiast: mgr L. Mię­
kina, mgr B. Pasz 1 mgr K. 
Raszka. (P)

Kampania materiałowo-su- 
rowcowa przebiegła w na­
szym powiecie sprawnie 1 e- 
fektywnie. Okazała się akcją 
potrzebną i na czasie. Głębo­
kie zaangażowanie i rzetel­
ność społecznych komisji do 
spraw przeglądu sprawiły, 
że przyniosła ona nie tylko 
szereg korzyści material­
nych, ujawnionych w nad­
miernych zapasach, ale tak­
że pozwoliła na wykrycie 
wielu nieprawidłowości or­

ganizacyjnych W systemie 
zaopatrzenia przedsiębiorstw 
w surowce i materiały.

Wartość zamrożonych zapa­
sów we I wszystkich objętych 
przeglądem jednostkach pro­
dukcyjnych zbliża się do 170 
min złotych. Suma ta wska­
zuje na niekorzystne zjawis­
ko, jakie wytworzyło się w 
większości zakładów wsku­
tek chomikars twa.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PANIENKI Z MIĘDZYMIASTOWEJ
Przed kilku dniami pra­

cownicy łączności i poczty 
obchodzili swoje tradycyj­
ne święto. Z tej okazji pre­
zentujemy część obsady 
cieszyńskiej międzymiasto­
wej centrali telefonicznej. 
Jak informuje kierownic­
two Urzędu Telekomunika­
cyjnego, do grona najbar­
dziej sumiennych, uprzej­
mych i zdyscyplinowanych 
pracownic międzymiasto­
wej zaliczane są: Anna 
Kargol, Felicja Simko, Ge­
nowefa Tasarz, Gertruda 
Ligocka, Krystyna Krze­
mień i inne. • Fot.: Tade- 
UM Kopoczek.

7-letnia podróż Japończyka Kojiro Hirayamy A. Aniwa
Na turystycznym
rowerze

dookoła świata
Mając za sobą kilkadziesiąt 

tysięcy kilometrów oraz 3 la­
ta niecodziennej podróży, dnia 
16 bm. przybył do Cieszyna 
34-letnl Japończyk Kojiro Hi- 
rayama, który w roku 1871 
podjął samotną podróż dooko­
ła świata. Wehikułem, którym 
podróżuje niestrudzony Japoń­
czyk, jest zwykły, turystyczny 
rower, obładowany do granic 
wytrzymałości niezbędnym 
ekwipunkiem oraz... pamiątka­
mi, które skrzętnie gromadzi 
w krajach, znajdujących się 
ne szlaku jego eskapady.

Kojiro Hlrayama jest... głu­
choniemy, co globtroterowi 
utrudnia porozumiewanie się 
z ludźmi. Posiada jednak 
zwięzłe apele napisane w róż­
nych językach, które torują 
mu drogę do ludzkiej serde­
czności, uczynności 1 gościn­
ności.

Czy aby wszędzie! Dnia 16 
bm. Kojiro Hlrayama żadną 
miarą nie mógł uzyskać miej­
sce nie tylko w cieszyńskim, 
ale w żadnym hotelu naszego 
regionu. Wytrwały podróżnik 
przygarnięty został dopiero 
przez p. Jerzego Kluza.

Podróż swą Japończyk za­
mierza zakończyć dopiero w 
roku 1078, a do swego kraju 
wracać będzie m. in. przez 
Turcję, Egipt, Indie 1 Austra­
lię. (tk)
• Fot.: Tadeusz KopocMk.

o swojej powieści
Pod adresem Redakcji nad­

szedł list Aleksandry Anisl- 
mowej której powieść druku­
jemy w odcinkach. Ponieważ 
jego treść jest ściśle związa­
na ze „Strzałami w Beski­
dach”, zawiera nawet rodzaj 
apelu do Czytelników, pozwą 
lamy go sobie opublikować. 
Autorka pisze m.in.:

„Już od 18 lat prowadzę nie 
przerwanie korespondencję z 
mieszkańcami powiatu cie­
szyńskiego; przestudiowałam 
wiele materiałów dotyczących 
ruchu cporu na Górnym Sląs 
ku, wiele razy spotykałam 
■lę s Cleszynlakami zarówno 
w Polsce, jak w Moskwie, 
śledzę informacje o Was w 
prasie i radio.

Często uczestniczę w spot­
kaniach z robotnikami i In­
teligencją, studentami 1 mło­
dzieżą, jak również z żołnie­
rzami Armii Czerwonej, pod­
czas których opowiadam o 
polskich partyzantach 1 o bo­
haterskich więzach współpra­
cy, które zadzierzgnęliśmy w 
czasie minionej wojay,

Z tego ehoćby można wno­
sić, jak głęboki szacunek ży­
wię do Waszego narodu, do 
ludzi, wspólnie z którymi na­
sza grupa wywiadowcza uczę 
stniczyła w walce przeciw 
hitlerowcom.

(CIĄG DALSZY <A TR. I)
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Już 40 obiektów OSP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Budową Domu Strażaka kie­
rował społeczny komitet, na czele 
którego stał prezes Zarzadu OSP 
Michał Pilch. Do prac włączyła sie 
całtL ludność Jawornika, w tym 
również młodzież szkolna, członki­
nie KGW oraz Innych organizacji i 
instytucji działających n« terenie 
Wisły.

Wśród najofiarniejszych znaleźli 
ale: Michał Pilch. Paweł Brane. 
Jan Polok. Rndolf Bujok. Jan Kon 
derla, Władysław Czyż, Helena 
Słowlok, Józef Krok, Jerzy Pezda, 
Antoni Gwara. Nikodem Kóska o- 
raz wielu innych.

W czasie uroczystości otwarcia 
głos zabrał m. in. naczelnik powia­
tu Henryk Oorgosz. Mówca przy­
pomniał, że Dom Strażaka w Ja­
worniku jest 40 nowym obiektem 
strażackim, wybudowanym w na­
szym Dowiecie Po wojnie W tym 
samym czasie wyremontowano i 
zmodernizowano 12 strażnic. Wszy­
stkie te inwestycje pochłonęły bli­

sko 40 min złotych. Zmieniło sie 
wyposażenie jednostek strażackich, 
które dysponują dziś nowoczesnym 
sprzętem.

Następnie płk W. Tessar udeko­
rował 0 strażaków medalami ,.Za 
zasługi dla pożarnictwa”. Otrzyma­
li je: Michał Pilch. Jerzy Pezda, 
Jan Polok, Jerzy Pilch i Paweł" 
Brano, Jan Konderla. Paweł Sło­
wik, P>weł Cieślar, Józef Krok. 
Ponadto wyróżniającym sie straża­
kom wręczono dyplomy uznania.

Delegacja Straży Pożarnych z O- 
strawy i Frýdku Miastku przeka­
zała OSP Wisła - Jawornik ozdob­
na pátere z wizerunkiem Włodzi­
mierza I. Lenina. Ponedto jedno­
stka otrzymała proporzec, ufundo­
wany przez Zarząd" Okręgu Straży 
Pożarnych w Katowicach.

Uroczystego przecięcia wstęgi u 
drzwi wejściowych do Domu Stra­
żaka dokonali Henryk Gorgosz 1 
Włodzimierz Tessar.

Uroczystość zamknał swoim wy­
stępem Zespół Regionalny ..Wi­
sła". (cz)

Por. Eugenia Nybar wręcza nagrody ufundowana przaz KP MO.

30-lccic MO w oczach dzieci
W ramach obchodów 39-leda MO Wydział Oświaty i Wychowania oraz 

Kultury Urzędu Powiatowego zorganizował wspólnie z Komendą Powia­
tową MO oraz Inspektoratem Powiatowym PZU konkurs rysunkowy dla 
daleci, którego tematem była praca milicjanta.

Konkurs wzbudził znaczne zainteresowanie. Na zakończenie urządzono 
w Szkole Podstawowej_ ~ .. __ „ .... , „ / . „ ~ . ._.
ganlzowano też specjalną Imprezą, na którą, poza uczestnikami konkursu.

nr • w Cieszynie wystawą najlepszych prac, zor- 
przybyll przedstawiciele^ Kuratorium Sskolnego w Katowicach. Komendy 
Powiatowej MO oraz kierownik Wydziału Oświaty i Wychowania oraz Kul­
tury mgr Józef Bączek.

Laureatami nagród zostali: w grupie młodszej — 1. Piotr Żarłok, 1. Re­
nata Czyś (obydwoje z Clsownlcy), 3. Konrad Kostka (SP nr 1 w Ustroniu); 
w grupie starszej — 1. Ana itazja Orszulik, 2. Danuta Nowak (obydwie z 
Dzięgielowa), 1. Maria Łabudek (SP nr 6 w Cieszynie). Oratulujemyt (d)

Zmarł tow. Jozef CHROBOK
Dnia 11 bm. amarl w wieku 73 

lat tow. Józef Chrobok.
Urodził się w rodzinie chłop« 

sklej w Haźlachu 1 po Odbyciu 
nanki zawodu w roku 1917 podjął 
pracę w trzyniecklej hucie. Na*  
tychmiast po zakończeniu I woj­
ny światowej ochotniczo wstąpił 
do utworzonego wojaka polskiego. 
Po zwolnieniu w roku 1921 rozpo­
czął pracę w kopalni „Kleofss”. a 
z chwilą wybuchu Ul Powstania 
Śląskiego został zastępcą dowód­
cy plutonu, operującego na ob­
szarze od Gliwic do Góry św. An­
ny.

Na skutek narastającego bezro­
bocia. po wielu próbach znalezie­
nia stałej pracy, Józef Chrobok 
emigruje w rokn 1926 do Francji, 
gdzie do roku 1934 działa w róż­
nych organizacjach o charakterze 
lewicowych. Wstępuje takie w 
szeregi Francuskiej Partii Komu­
nistycznej. za co zostaje wydalo­
ny do Polski.

Przyjeżdża więc raown do Sko­
czowa, gdzie po krótkim czasie 
nawiązuje kontakt s działaczami 
KPP. Prześladowany przez policję, 
nie przerywa swej dsiałalnoścl, a 
w roku 1936 Jest jednym z orga­
nizatorów strajku robotników, za­
trudnionych przy regulacji WŁsly. 
W tym czasie należy do Klasowe­

go Związku Zawodowego Robot­
ników Budowlanych.

W 19^8 roku zostaje zmobilizo­
wany, a po klęsce wrześniowej 
zagarnięty do niewoli, z której 
ndaje mu się zbiec. Dwukrotnie 
zsyłany na przymusowe roboty w 
głąb Niemiec, wraca w rodzinne 
strony 1 w roku 1942 zostaje przy­
jęty w szeregi PPR.

Po wyzwoleniu w roku 1945 zo­
staje komendantem posterunku 
MO w Międzyświeclu, potem mie­
szkańcy wybierają go wójtem. 
Jest także współorganizatorem 
Komitetu Miejskiego PPR w Sko­
czowie» założycielem komórki par­
tyjne! w Międzyświeclu, a po 
przejściu do pracy w Cukrowni 
Chybie 1 tam zakłada komórkę 
PPR.

Do przejścia na emeryturę peł­
ni ssereg odpowiedzialnych funk­
cji partyjnych i administracyj­
nych. Za swą sumienną I ofiarną 
działalność tow. Józef Chrobok 
był kilkakrotnie odznaczony.

Do końca swych dni żywo Inte­
resował się przemianami społecz­
no-politycznymi, s schodzący ml w 
naszym regionie, brał czynny 
udział w działalności środowiska 
weteranów ruchu robotniczego po­
wiatu clessyńsklego.

Cześć Jego pamlędl

Akcja trafiła w „dziesiątkę”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Nie czaa jednakże, by z tego po­
wodu ubolewać lub poszukiwać 
winnych. Rzeczą obecnie najważ­
niejszą jest znalezienie w wyniku 
wnikliwej analizy recepty do kon­
sekwentnego i ekonomicznie ąpraw 
nego działania.

Już w tej chwili wiadomo, że 
konieczne •••cii jest usprawnienie 
pracy zakładowych służb zaopa­
trzeniowych, zwłaszcza w zakre­
sie organizacji i koordynacji po­
czynań produkcyjnych. Przemysł 
musi być niezwykle elastyczny, po­
winien bowiem stale dostosowy­
wać się do nowych potrzeb rynku 
krajowego i kapryśnej koniunktu­
ry zagranicznej. W wielu wypad­
kach przydługi okres oczekiwania 
na dostawy surowców i- materia­
łów dezaktualizuje zamówienia.

Zdaniem członków zakładowych 
komisji przeglądowych, kampania 
dlatego się udała, ponieważ prze­
prowadzono ją w sprzyjającej at­
mosferze gospodarskiej odpowie­
dzialności. Podzespoły komisji wy­
kazały wiele inicjatywy i solidar­
ności, a ich członkowie wysunęli

szereg konkretnych propozycji 1 
postulatów.

Pierwszy krąg zagadnień wiąźe 
■ią z potrzebą realizacji minimal­
nych zamówień, przede wszystkim 
jeżeli idzie o wszelkiego rodzaju 
wyroby walcowane. Dotychczas za­
kłady były zmuszone nabywać ilo­
ści znacznie większe, niż to było 
rzeczywiście niezbędne. Proponuje 
się. by zakupem wyrobów walco­
wanych zajmowały się centrale na 
szczeblu zjednoczeń 1 by do nich 
należało rozprowadzenie surowca 
pomiędzy poszczególne jednostki 
przemysłowe. W związku z powyż­
szym konieczne jest również us­
prawnienie pracy central Już ist­
niejących i składnic rejonowych 
oraz powoływanie nowych tego ty­
pu Instytucji.

Bezpośrednio z pracą central i 
składnic wiązać się będzie także 
sprawa skrócenia czasu kontrakta­
cji surowców i materiałów, głów­
nie po to, by dostawy były aktu­
alne.

Nie mniej ważnym problemem 
jest potrzeba ustalenia nowycb 
normatywów przechowywania za­
pasów, a także materiałochłonności 
produkcji, przede wszystkim zaś 
koordynacja działań służb zaopa­
trzeniowych 1 produkcyjnych, (jl)

W HOŁDZIE 
W. L LENINOWI

Kolo TPPR przy Zakładzie 
Prefabrykacji Betonów w Sko­
czowie urządziło wycieczkę do 
Krakowa i Nowej Huty.

Trzydziestoosobowa Krupa 
członków Tot. u zystwa zapozna­
ła alą z pamiątkami pobytu W. 
I. Lewina w Polsce oraz złoży­
ła wiązanki kwiatów pod pom­
nikiem rewolucjonisty w Nowej 
Hucie. (d)

WOTATIWIKU
REPORT 
TERA.

GOŚCIU U NAS

SPOŁECZNE 
ZAANGAŻOWANIE 

ROŚNIE
W roku bieżącym mieszkańcy 

gminy Skoczów zadeklarowali 
czyny wartości 9 min złotych, 
zaś w ciągu trzech minionych 
kwartałów wykonane prace 
przekroczyły już wartość 13 min 
złotych.

Oddano do użytku pawilon 
sportowy, buduje sie basen kry­
ty na Górecki j. Dom Ludowy 
w Wiślicy, Klub Rolnika w Har- 
butowicach. ośrodek rekreacyj­
ny na Górnym Borze, sukcesyw­
nie oświetla się miasto i remon­
tuje wiejskie drogi.

Zaangażowaną postawą wy­
różniają sie zakłady pracy m. in. 
„Pledan”, „Polkep". Rejon Dróg 
Publicznych i społeczności wiej­
skie w Ochabach, Bładnieach i 
Harbutowicach. (jl)

ODDZIAŁ ZWIĄZKU 
GŁUCHONIEMYCH 

POWSTAŁ W CIESZYNIE
Ostatnio obradowali w cie­

szyńskim Domu Kultury człon­
kowie Polskiego Związku Głu­
choniemych z terenu miasta i 
powiatu. W zebraniu wzięli rów­
nież udział przedstawiciele 
Związku z Bielska-Białej 1 
Pszczyny.
■ Zapadła uchwała w sprawie u- 
tworzenia w Clessynle samo­
dzielnego Oddziału PZG. ustalo­
no też bogaty pro sram imprez 
i prelekcii. związanych tematy­
cznie m. in. z XXX-leciem PRL, 
57 rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej i 100-leciem Polskiego 
Związku Głuchoniemych.

Szeroka pomoc 1 współpracą 
zadeklarowali przedstawiciele 
Zarządów Powiatowych PCK I 
TPPR, Zarządu Niejakiego Spo­
łecznego Komitetu Przeciwalko­
holowego oraz Muzeum Mlej- 
skiero w Cieszynie.

Zebrania członków PZG od­
bywać sie będą co środę, o godz. 
15.00, w Klubie Seniora Domu 
Kultury w Cieszynie. (d)

Dnia 11 października gościła 
w naszym powiecie 180-osobowa 
grupa młodych górników ra­
dzieckich Komsomolcy podej­
mowani byli przez pov stówy 
aktyw FSZMP.

NIE ZAPOMINAJMY 
O ZWIERZĘTACH

Jak co roku w związku z 
nadchodzącym „Miesiącem Do­
broci dla Zwierząt” Zarząd 
Główny Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami wraz z naszym 
cieszyńskim oddziałem zwraca 
się o pomoc do wszystkich, któ­
rzy działalność organizacji uwa­
żają za społecznie użyteczną.

Nawet naiskromnieiszy datek 
jest dla Towarzystwa niezmier­
nie cenny.

Ewentualnych ofiarodawców 
zawiadamiamy, te dowolne su­
my można wpłacać na konto 
PKO I O Warszawa nr 1-9-121. 
941. (11)• • •

Oddział Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami w Cieszynie 
zawiadamia wszystkich zaintere­
sowanych, że dysponuje środka­
mi antykoncepcyjnymi dla suk 
i kotek (wraz z instrukcją). 
Środki są do nabycia przy ul. 
Wyspiańskiego 15, nr tel. 245.

OWOCE I WARZYWA 
DLA ZAŁOGI

W ramach tegorocznej akcji 
..Witaminy*'  Rada Zakładowa 
wspólnie z Sekcją Socjalną Za­
kładów Elektro-Maszynowych 
CEŁMA w Cieszynie sprowadzi­
ła dla swojej załogi z woj. kra­
kowskiego i kieleckiego 2472 kg 
śliwek węgierek i 9824 jabłek. 
Natomiast a okolic Pińczowa 
■prowadzono 10 ton dorodnej 
cebuli. Rozprowadzono także 
wśród pracowników 1680 kg 
ogórków oraz 100 kg pomido­
rów.

Cena aprowadzanych do CEL- 
MY owoców i warzyw jest bli­
sko o 50 proc .niższa od obowią­
zującej na rynku detalicznym.

(kar)

Za wyrazy współczucia, wień­
ce i kwiaty oraz ndział w po­
grzebie drogiego Męża 1 Ojca

ip. Gustawa 
LORKA

lodzlnle, znajomym 1 sąsia­
dom serdeczne podziękowania

składają
Žona, córka 1 syn.

Wyrazy głębokiego współczu­
cia Prymarluszowj

dr Edmundowi 
DALSKIEMU

■ powodu zgonu Zony
składają

pacjenci Pawilonu VII, Oddz. I 
Szpitala Śląskiego w Cieszynie.

Za okasanz nam wyrazy 
współczucia, za złożone wień­
ce 1 kwiaty oraz udział w po- 
przebie naszej drogiej Zony, 
Matki t Siostry

Marli
PIŁKI

za pomoc w zorganizowaniu 
uroczystości żałobnych Miej­
skiemu Komitetowi PZPR, de­
legacjom Zakładów Pracy oraz 
wszystkim którzy odprowadzi­
li drogę Zmarłą na miejsce 
wiecznego spoczynku

serdecznie dziękują
Mąż, dzieci i rodzina 

Wtorek, 22. X. 1974 r.
8.30 Wiadomości. 0.00 Cementownia. 

0.20 Tajny agent — inscenizacja tele­
wizyjna (cz. II). 10.15 Zespól Pleśni 
1 Tańca „Rodina” z Woroneża. 10.45 
Lekarz i wy. 11.00 Fizyka w szkole.
11.20 Rozmawiamy po rosyjsku. 15.45 
Wiadomości. 15.80 Przedsiębiorstwa 
oferują. 10.20 Szkoła sportu. 16.35 
Między nami dziewczętami. 17.00 Mło­
de widnokręgi. 18.10 Dobranocka.
18.20 Zycie klowna. 18.60 Służba kry­
minalna poszukuje. 10.00 Wiadomo­
ści. 10.30 Nasza Ojczyzna. 20.00 Jak 
hartowała się stal — film radziecki 
(cz. II). 31.03 Wiadomości. 21.25 Zigu- 
11. 22.00 Spotkanie z lekarzem. 22.15 
Muzyka naszych kompozytorów.

PROGRAM II: 17 00 Wiadomości. 
17.05 Rozmawiamy po niemiecku. 17.35 
Praskie popołudnie. 17.55 Sport na 
śwlecle. 18.00 Wiadomości. 18.20 Gdzie 
będziemy żyć jutro. 20.30 Telewizyj­
ny klub młodych. 31.10 polska w Pra­
dze. 11.35 serpentyny.

Środa, 23. X. 1974 r.
8.30 Wiadomości. 0.00 Jesień. 0.15 

Estonia radziecka. 8.30 Bajki 1 baśnie. 
8.55 Informacja teatralna. 10.00 Wy­
kłady z ekonomii politycznej. 10.20 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 wy­
chowanie obywatelskie. 11.25 Rozma­
wiamy po niemiecku. 16.10 Obrońca 
biedaków. 18.35 Słowackie powstanie 
narodowe. >7.00 Młodymi oczyma. 17.45 
Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Auto-moto-rewia. 18.40 Chwila piose­
nek 18.60 Informacja teatralna. 18.00 
Wiadomości. 18.20 Dzisiejsza Polska. 
20.00 Zemste — film rumuński. 21.15 
Wiadomości. 21.40 Z tajników żyda. 
22.00 Rozmawiamy o filmach. 22.10 
Mistrzostwa świata w gimnastyce 
sportowej.

program II: 17.25 Wiadomości.
17.20 Marianna — film francuski. 18.00 
Wiadomości. 10.20 z wędrówek po 
ziemi włoskiej. 20.00 Spotkanie z bal­
ladą. 11.00 Walka t wirusami. 2L21 
Serpentyny. 21.60 Łekara i wy.

Czwartek, 24. X. 1974 r.
■ 00 Wiadomości. 8.05 Z żyda pio­

nierów. 8.30 Szkolenia ideologiczne. 
10.00 Zemsta — film rumuński. 11.15 
Wiadomośd. 18.35 Wiadomości. 15.30

Fantazje z papieru. 15.50 Wykłady z 
ekonomii politycznej. 16.16 Z żyda 
flonlerów. 16.35 Dla racjonalizatorów 

wynalazców. 17.00 Jaskółka. 17.40 
Rumuńskie slly zbrojne. 18.00 Dobra­
nocka. 18.15 Spotkania muzyczne. 
18.00 Wiadomości. 18.30 Kultura 74. 
20.00 Przypadek — Adler — sztuka 
telewizyjna. 21.00 Wiadomośd. 21.30 
Przykłady bohaterstwa. 22.00 Mistrzo­
stwa świata w gimnastyce sportowej.

PROGRAM II: 17.35 Wladomośd.
17.40 Rozmawiamy po rosyjsku. 18.16 
Praskie popołudnie. 18.30 Grzybiarze. 
18.00 Wladomośd. 18.35 Koncert na 
dwie ręce. 30.00 Rlgoletto — program 
operowy.

Plqtek, 25. X. 1974 r.
8.38 Wiadomości. P00 Przypadek — 

Adler — sztuka telewizyjna. 16.00 
Wladomośd. 16.05 Telewizyjny klub 
młodych. 17.00 Program rozrywkowy. 
17.48 wiadomośd. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Dowcipniejszy wygrywa. 18.00 
Wladomośd. 10.30 Tajemnica zagad­
kowego napisu. 18.55 Tresura psów 
milicyjnych. 20.10 Królewska droga.
20.20 Matura poza szkołą — film cze­
ski. 31.20 Wiadomośd. 31.40 Chleb 
i sól. >2.10 Mistrzostwa świata w gim­
nastyce sportowej.

PROGRAM II: 16.40 Wladomośd.
18.45 Rozmawiamy po niemiecku. 17.15 
Nocna napaść. 18.20 Pięć minut przed 
ślubem. 18.45 Dobranocka. 18.00 Wla­
domośd. 10.30 Z lotu ptaka. 30.00 
Asmodeusz — sztuka telewizyjna. 
31.05 Winobranie. 32.05 Serpentyny.

Sobota, 26. X. 1974 r.
8.00 Kompas. 8.00 Wiadomości. 8.30 

Łato. 10.30 Jak hartowała się stal — 
film radziecki (cz. II). 11.48 Rozma­
wiamy po rosyjsku. 13.10 Rozmawia­
my po niemiecku. 12.40 Wodne kró­
lestwo. 13.00 Wladomośd. 13.00 Hej­

nał z wieży. 13.45 Wyprawa w Kor­
dyliery. 14.20 Program dla dzieci. 15.10 
Sebastian — film francuski (cz. VIII).
15.40 Program wojskowy. 18.38 Tesla 
Pardubice — Sparta Praga — spot­
kanie hokejowe. 18.60 Dla zdrowia. 
IB.00 wiadomośd. IB.45 Nad listami 
widzów. 20.00 Małe przypadki z ży­
da. 31.18 Wiadomości. 21.30 Nasza Oj­
czyzna. 22.20 Bramki, punkty, sekun­
dy. 32.85 Mistrzostwa świata w gim­
nastyce sportowej.

PROGRAM II: 13.00 Program spor­
towy. 17.40 Wiadomośd. 17.45 Przy­
gody pana Michała — film polski.
18.45 Dobranocka. 18.00 Wiadomości.
18.30 Na łowieckich ścieżkach. 18.45 
Moda. 30.00 Z muzyki operowej. 21.30 
Serpentyny.

Nledzleta, 27. X. 1974 r.
8.30 Wladomośd. 8.00 Bajki i baś­

nie. 10.30 Przekład z angi isklego — 
film radziecki (cz. I). 11.30 Sport.
11.45 Zwierciadło tygodnia. 13.18 A. 
Ulrich gra 1 wspomina. 12.55 wiado­
mości. 13.00 Magazyn rolniczy. 13.25 
Tydzień w obiektywie. 13.45 Niedzie­
la w klubie. 14.25 Szkoła aportu. 14.40 
Dzieci grają, śpiewają 1 tańczą. 15.00 
Kamień graniczny. 15.25 Z tdeidzją 
po kraju. 15.60 Wladomośd. 16.00 Mi­
strzostwa świata w gimnastyce spor­
towej. 18.20 Spotkanie z piosenką.
18.40 Dobranocka. 18.00 Wiadomości. 
18.35 Bramki, punkty, sekundy. 18.50 
Chwila poezji. 30.00 Nasza ojczyzna. 
Mój biedny Marat — sztuka teatral­
na. 31.20 Wladomośd. 31.50 Jo — ko­
media kryminalna. 33.18 To jest ope­
retka.

PROGRAM II: 14.35 NHKO Ostra­
wa — Dukla Ołomuniec — koszyków­
ka mężczyzn. 17.40 Wladomośd. 17.45 
Praskie popołudnie. 18.05 Piotr poszu­
kuje t nami — inscenizacja telewi­
zyjna. 18.60 Wiadomości. 18.33 Pro­
gram muzyczny. 30.00 Lalka — film 
polski (cz. I). 31.15 Radziecka Kare-

Ponledztalek, 28. X. 1974 r.
0 05 Bajki 1 baśnie. 8.30 Film dla 

dzieci. 11.00 Cyrk. 13.00 Program mu­
zyczny. 18.30 Marysia. 18.00 Dobra­
nocka. 18.30 Program publicystyczny. 
30.00 Sztuka telewizyjna. 81.40 Pro­
gram dokumentalny.

A. Anisimowa o
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kiedy pracowałam nad nowym 
wydaniem swojej książki, starałam 
sią nie tyle dodać nowe nazwiska 
partyzantów, ile dokładniej na­
świetlić atmosferą i wydarzenia 
owych siedmiu miesięcy, które na­
sza grupa spędziła w Waszym po­
wiecie, ukazać w miarę możności 
przekonywująco wzrost aktywności 
bojowej skierowanej przeciw fa­
szystom.

Nie mogłam 1 nie starałam się 
stworzyć pełnego obrazu ruchu o- 
poru. Jest to chyba zadanie ponad 
siły jednego człowieka. Nie sposób 
wymienić w utworze literackim 
wszystkich nazwisk partyzantów, 
łączników i ich sympatyków (mam 
nadzieję, że nie będą mi tego mie­
li za złe). Nie sposób też podać w 
chronologicznym porządku wszyst-

swojej powieści
kie utarczki z wrogiem, obławy 
itp.

Dla mnie ważniejsze było co in­
nego — oddanie uczuć miłości i 
przywiązania do Ojczyzny, które 
przejawiali mieszkańcy Górnego 
Śląska, ich umiłowania wolności, 
męstwa i zdecydowania w walce z 
najeźdźcą i, oczywiście, naszej 
wdzięczności dla cieszyńskich par­
tyzantów za ich bezcenną pomoc 
w wykonywaniu specjalnego za­
dania, powierzonego nam przez do­
wództwo Armii Czerwonej. Na ile 
mi się to udało — pozostawiam o- 
czywiście uznaniu Czytelników. _

Nie uważam pracy nad książką 
za zakończoną. Możliwe, że ukażą 
się następne wydania, więc jeśli 
ktoś z Czytelników zechciałby uzu­
pełnić moją relację, będę bardzo 
zobowiązana.

Życzę Wam wiele zdrowia, suk­
cesów i zadowolenia”.

• Na ul. 1 Maja w ustroniu, dnia 
U ub. miesiąca, potrąconych zostało 
przez motocykl dwoje przechodniów: 
Wioletta Chęcińska (zam. przy ul. 
Naftowej 27, w Sosnowcu) oraz Józef 
Grabowski (zam. przy ul. Szewczyka 
20, w Skoczowie), którzy nagle 1 nie­
ostrożnie weszli na jezdnię.
• Antoni Barański (zam. w Plersć- 

cu 160), jadący dnia 15 ub. miesiąca 
motorowerem „komar” SCT 637, wy­
wrócił się w Kiczy ca ch na drogę 1 do­
znał szeregu okaleczeń. Jego rany o- 
patrzyło pogotowie. Antoni Barański 
znajdował się w stanie nietrzeźwym.
• Na skutek nadmiernej szybkości 

stoczył się na zakręcie do rowu sa­
mochód osobowy ..fiat 126p” SC 88-89, 
kierowany przez Edwarda Pawlicę 
(zam. przy ul. Wierzbowej 5 w Cie­
szynie). wypadek wydarzył się dnia 
15 ub. miesiąca w Dzlęgielowle, na 
szczęście jednak nie pociągnął za so­
bą ofiar w ludziach. Straty wynoszą 
ok. 30.000 zł.
• Tragiczny w skutkach wypadek 

wydarzył się dnia 16 ub. miesiąca w 
Dębowcu. Jadący motocyklem „ja­
wa” 39-62 SC Mirosław Stefański 
(zam. w Polechnie pow. Pińczów) o- 
raz Wladyslaw Kubala (zam. w Dę­
bowcu), wskutek stoczenia się do 
przydrożnego rowu, a następnie ude­
rzenia w drzewo, ponieśli śmierć na 
miejscu.
• W Plerśicu, dnia is ub. miesiąca 

z samochodem ciężarowym „star” SC 
40-51 zderzył się ciągnik „ursus” SC 
36-96, kierowany przez Franciszka Fa- 
rugę (zam. w Klczycach 36). Trakto­
rzysta został oślepiony przez inny po­
jazd, co miało być powodem zderze­
nia ze „starem”. Straty wynoszą ok. 
40.000 Zł.
• W mieszkaniu Kazimiery Nawera 

w osiedlu pracowników Sanatorium 
w Istebnej, dnia 20 ub. miesiąca na­
stąpił wybuch butli z gazem, powstał 
pożar, który spowodował straty wy­
noszące ok. 10.000 zł Ofiar w ludziach 
nie było.
• wskutek nagłego zahamowania 

samochodu „fiat 125p” SC 44-00, któ­
rym kierował Henryk Cywk > (zam. 
przy ul. Katowickiej 17 w Skoczowie), 
dnia 22 ub. miesiąca w Drofomj.lu 
doszło do kraksy. Jadący za „fia­
tem” samochód osobowy „syrena” 
62-84 SL, kierowany przez Tadeusza 
Raczyńskiego (zam. przy ul. Lumum- 
by ic w Rudzie SI.) zmuszony został 
do nagłego zjechania na pobocze. Z 
uwagi na to, że ta cżęść drogi byls 
miękka, „syrena” wywróciła się do 
rowu. Straty wynoszą ok. 4.000 zł.
• Dnia 23 ub. miesiąca, idący to­

rem kolejowym przy ui. Dojazdowej 
w Cieszynie Stanisław Sołtys (zam. 
przy ul. Krzywej 32 w Cieszynie), zo­
stał śmiertelnie potrącony przez po­
ciąg.
• w Haźlachu, dnia 34 ub. i esiąca 

w przydrożnym rowie znaleziono u- 
szkodzony i opuszczony przez kierow­
cę samochód „nysa” SC 61-79, nale­
żący do WPTHW.
• w centrum Ustronia, na Ul. 33 

Lipca, dnia 35 ub. miesiąca najechał 
na słup oświetleniowy samochód o- 
sobowy „volkswagen” alF-t-114. kle 
rowany przez znajdującego się w sta­
nie nietrzeźwym obywatela RFN Rol­
fa Brevera. Ofiar w ludziach nie by­
ło, szkody szacuje się na ok. 10.000 
zł.
• Naprzeciw dworca PKP w Wi­

śle, dnia 33 ub. miesiąca, wskutek 
nieostrożnego wejścia na jezdnię, po­
tracona została przez samochód oso­
bowy „syrena" ST 69-26 Małgorzata 
Kamzela (zam. przy ul. Karliczka 3/30 
w Katowicach). Nieostrożną kobietę 
przewieziono do szpitala.
• Do serii kraks doprowadził sa­

mochód osobowy „syrena" 33-05 SP, 
kierowany przez Stanisława Ziembę 
(zam. przy ul. Cedlera 13/25 w Sos­
nowcu). Pojazd ten najechał z tyłu 
na stojącą „skodę” SE 81-00, a następ­
nie zderzył się jeszcze z dwoma au­
tokarami wycieczkowymi. Zona kie­
rowcy „syreny” — Wanda, została 
lekko ranna, natomiast szkody szacu­
je się na ok. 40.000 zŁ
• Dnia 1 bm. wybiegł nagle na 

jezdnię ul. Bielskiej w Cieszynie, 
znajdujący się w stanie nietrzeźwym 
Jósef Sztwiertnia (zam. w Kisielowie 
83), który potrącony został przez „sy­
reną” 05-52 SC.
• W Goleszowie, dnia 3 bm. jadący 

„jawą” FM 374-96 obywatel CSRS 
Karol Husar (zam. w Trzyńcu I 647), 
wymusił pierwszeństwo na innym po- 
jeżdzle, skutkiem czego zmuszony zo­
stał do gwałtownych manewrów swe­
go motocykla. Ponieważ działo się to 
na mocno pofałdowanej jezdni, z mo­
tocykla wypadła żona kierowcy — 
Anna, doznając szeregu obrażeń cia­
ła.
• Dnia 3 bm. w gospodarstwie Al­

bina Kowala (zam. w Zarzeczu 319) 
wybuchł pożar, który zniszczył stodo­
łę, oraz chlew. Straty wynoszą około 
30.000 zł.
• Na pi. Inwalidów Wojennych w 

Cieszynie, dnia 3 bm. wtargnął pod 
nadjeżdżający samochód osobowy 
„wartburg” SC 70-97, znajdujący się 
w stanie nietrzeźwym Emil Czyż 
(zam. przy ul. Jerzego Sa/1 w Cieszy­
nie). Mocno potłuczonego, z okale­
czoną głową, pogotowie przewiozło do 
szpitala. Mimo nagłego upedku, oca­
lała... butelka wódki, którą poszko­
dowany miał w kieszeni.
• W Bąkowie, dnia T bm. potrąco­

na została przez autobus PKS SK 
01-01 7-letnla Ewa Pelsr (zam. W Dro­
gomyślu 31). Kierowca autobusu nie

WtfPADKi
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zatrzymał się na miejscu wypadku i 
nie udzielił pomocy rannej dziew­
czynce. Trwa w tej sprawie docho­
dzenie.
• Dość niecodzienny wypadek wy­

darzył się dnia 8 bm. w Górkach Wlel 
kich. Ok. godz. 11 tego dnia zmarl w 
na razie nieustalonych okoliczno» 
dach 10-miesięczny Remigiusz Szab- 
lewskl (zam. w Górkach W. 178). Mat­
ka dziecka — Leokadia powiadomiła 
pogotowie dopiero o godz.... 20,50. Pro 
wadzone Jest śledztwo w celu ustale­
nia przyczyny zgonu niemowlęcia.
• Jadącą rowerem Janinę Borek 

(zam. w Pruchnej 325) wyprzedzał sa­
mochód ciężarowy „Star” 12-69 SC. 
Rowerzystka przestraszyła się najwi­
doczniej pojazdu, bowiem gwałtownie 
zjechała na pobocze i wywróciła slą 
wprost pod tylne kola naczepy „sta­
ra”. ponosząc śmierć na miejscu. Wy­
padek mlal miejsce dnia 9 bm. w 
Pruchnej.
• W czasie przetaczania wagonów 

na terenie Odlewni FSM w Skoczo­
wie, dnia 11 bm., wskutek niezabez- 
pieczenia przejazdu przez manewro­
wego Leszka Sosnę, prowadzony przes 
maszynistę Adama Foksa pociąg na­
jechał na wózek akumulatorowy. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było. 
Straty wynoszą ok. 40.000 zl.
• W pobliżu Sanatorium w Isteb­

nej, dnia 13 bm. znaleziono uszkodzo­
nego i porzuconego ..moskwicza” SC 
84-18. Właściciel Alfred Copia (zum. 
przy ul. Łukowej 43 w Cieszynie) 
nie zgłosił ewentualnjj kradzieży po 
jazdu.
• Na feralnym, sakręde w Cieszy- 

nie - Kalemblcach miały ostatnio v 
miejsce dwa kolejne wypadki: dnia 
13 bm. stoczyła się do rowu „syrena” 
05-85 SV. W wyniku kraksy pasażer­
ka Anna Teper (zam. przy ul. Ordo  
na 14a/63 w Katowicach) została ran­
na 1 pogotowie przewiozło ją do szpi­
tala. W trzy dni później wyrzucony 
został do rowu „volkswagen” SH 
33-16. Oba pojazdy doznały poważ­
nych uszkodzeń.

*

Dowiedzieliśmy się, że odpowiedział 
ni za stan dróg w naszym mieście zo­
bowiązani zostali do ulokowania 
przed feralnym zakrętem dużych I wi 
docznych w każdych warunkach zna­
ków ostrzegawczych. Minły one być 
ustawione jeszcze w llpcu br., jednak 
do tej pory nic w tym kierunku nie 
uczyniono. Należy tu przypomnieć, 
że wadliwie wykonana nawierzchnia 
kalemblckiego zakrętu była jnż po­
wodem kilkudziesięciu wypadków 
drogowych i że w tej sprawlo sne- 
ejalne wystąpienie do Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Pobllcznych w Sko­
czowie wystosowała Prokuratura Po­
wiatowa w Cieszynie.

Suma strat, spowodowanych przes 
kraksy, dawno już przekroczyła koszt 
nieznacznej przebudowy feralnego 
zakrętu. Czy długo Jeszcze będziemy 
czekać i... Uczyć kolejne wypadki?

(tk)

Slaby postęp 
jesiennych 

prac potowych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

oraz dostaw buraków cukro­
wych i zbioru roślin paszowych 
w naszym powiecie. Postano­
wiono w pełni wprowadzić w 
życie zarządzenie prezesa Rady 
Ministrów oraz zobowiązano na­
czelników gmin i miast do co­
dziennej oceny przebiegu reali­
zacji zadań i podejmowania o- 
peratywnych przedsięwzięć, któ­
re umożliwią udzielenie wszel­
kiej potrzebnej pomocy wszyst­
kim gospodarstwom i pozwolą 
na wykonanie wszystkich za­
dań, oczekujących rolników w 
bieżącym roku. (G. S.)

Gwarancje 
dobrych usług

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Cieszyńscy rzemieślnicy blorą ży­
wy udział w czynach społecznych. 
Wzięli oni udział m. In. w akcji 
żniwnej, szereg zobowiązań podjęli 
też dla uczczenia XXX-lecla PRL. 
Społecznym wysiłkiem oświetleni zo­
stanie m. in. sala posiedzeń Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie, ratusz otrzy­
ma nowy zegar a wieża piastowska 
kutą drzwi. Czynnie włączyU slą 
również rzemieślnicy do budowy am­
fiteatru w Brennej. (d)
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Uwaga użytkownicy gazu

BACZCIE OSTROŻNI

Kraju, 
i klu- 
13 tys.

Instaluje siei kanalizacyjną. Plany 
są olbrzymie — wykonawcy sarrii 
przyznają, źe przerastała ich możli­
wości, chociaż wyniki wyraźnie te­
mu przeczą. W każdym razie ma­
rzy się spółdzielcom „Plonu” rze­
czywistość, której etykietką będzie 
wysoka produkcja zwierzęca (broj­
lerów i bukatów), daleko posunię­
ta mechanizacja pracy i pełne za­
bezpieczenie potrzeb socjalnych za­
łogi.

Na razie jednak każdy dzień wy­
pełniony jest po brzegi uciążliwą 
pracą i denerwującymi problema­
mi, związanymi z brakiem ludzi, 
maszyn, samochodów i... troski ze 
strony powiatowego oraz woje­
wódzkiego Zarządu Rolniczych 
Spółdzielń Produkcyjnych.
.— Wszystkie prace posuwałyby 

się znacznie szybciej naprzód, gdy-

techniczny kurków, palników gazo­
wych oraz podłączeń instalacji z 
urządzeniami. Codziennie używane 
kurki w piecykach gazowych ule­
gają stopniowemu wytarciu i sta­
nowią źródło ulatniania gazu.
• Elementy palników gazowych 

narażone są na zanieczyszczenia po­
trawami, prochem unoszonym 
przez powietrze, jak również ule­
gała, korozji, wpływając na pogor­
szenie sprawności przyboru gazu, 
zło jego spalanie, w wyniku które­
go wydziela sie trujacy. bezwonny 
tlenek węgla (czad). Użytkownicy 
niesprawnych urządzeń esesto nie 
pr. ypuszczają, że priyczyną złego 
samopoczucia są właśnie palniki 
gazowe, które powodują okopcenie 
naczyń i nagrzewnic w piecach ką­
pielowych. Spalający się w tyeh 
palnikach gaz posiada świecący, 
żółty płomień.

Wymienione wady powstają w 
czasie normalnej eksploatacji urzą­
dzeń i muszą byó oe najmniej dwa 
razy w roku usuwane przez upraw­
nionego konserwatora.
• Poważne zagrożenie bezpieczeń 

stwa stanowią połączenia wężowe 
urządzeń z instalacjami. Elastyczne 
przewody gumowe lub z tworzyw 
sztucznych pękają, są palne, a sta­
rzejąc się, tracą swą szczelność i 
stanowią w przeważającej ilości 
przypadków jedyny powód ulatnia­
nia gazu i powstania wybuchów.

Obowiązujące przepisy techniczne 
nie zezwalają na dalsze eksploato­
wanie tego rodzaju połączeń insta­
lacji z kuchenkami gazowymi 1 ple 
cykam! ogrzewczymi. Należy je 
bezzwłocznie zlikwidować.
• Zakazane jest również stosowa­

nie przenośnych palników gazo­
wych, jak wkładów do pieców kaf­
lowych, kuchennych, ogrzewczych 
itp.
• Wszystkie paleniska gazowe 

winny być wyposażone w urządze­
nia zabezpieczające przed wypły-

byśmy — Informuje prezes spół­
dzielni — mogli korzystać ze sprzę­
tu innych spółdzielni. Ratuje nas 
wypożyczana na kilkanaście godzin 
wywrotka, jedna betoniarka, sa­
mochód dostosowany do przewozu 
osób. Ludzi trzeba ściągać z odleg­
łych terenów, by zabezpieczyć 
front robót. Tymczasem trudno się 
f kimkolwiek ' dogadać, jak gdyby 
nikomu na tym nie zależało.

Czasami więc opadają ręce, ale 
zapał nie wygasa. Garstka aktyw­
nych wierzy, że wysiłek zostanie 
kiedyś nagrodzony sukcesem. Przy­
puszczamy, że sukces nastąpi szyb­
ciej. Dostojny tata — Powiatowy 
Zarząd Rolniczych Spółdzielń Pro­
dukcyjnych — powinien sobie prze 
cięż przypomnieć o swoim naj- 
mlodyszm dziecku — dzięgielow- 
skiej spółdzielni. (Jala) I

Posiedzenie 
plenorne 

Zarządu LOK
Dwaj działacze LOK: Karol 

Branny 1 Ryszard Hedwig rozka­
zem Ministra Obrony Narodowej z 
dnia 10 bm. odznaczeni zostali brą­
zowym medalem „Za u ługi dla 
obronności kraju”, natomiast Za­
rząd Główny LOK przyznał srebr­
ne i złote odznaki „Zasłużony dzia­
łacz LOK". Otrzymali je: Adolf 
Badura, Karol Jaworski, Henryk 
Piotrowicz, Edward Trzaska, Za­
rząd Zakładowy LOK przy Zakła- 
*aoh Elektromaszynowych CELMA, 
Marian Albiński, Tadeusz Gandzel, 
Ludwik Kwaśniewski, Eugenia Ni­
wińska, Karol Orszulik, Marek 
Pytlarz I Stanisław Žarecki, Jan 
Ciompa, Seweryn Jurga, Gustaw 
Knopek, Zbigniew Koczy, Stani­
sław Madej, Kazimierz Pietor. Ju­
lian Pustówka, Otton Szotkewski, 
Wiktor Waleczek, Józef Waszut i 
Stanisław Wożniak.

Kilkunastu działaczy oraz 12 za­
kładów pracy, szkół i instytucji — 
u tym także GŁOS ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ — uhonorowano spe­
cjalnymi, okolicznościowymi dy-' 
plotnami.

IUÍ 29 LAT działa w naszym 
powiecie Liga Obrony " '*  
Aktualnie w 126 kołach 
nach zrzesza ona prawie 

człor ków.
LOK przywiązuje sporo ___ _

do pracy z młodzieżą. Istnieje 60 
kół szkolnych, urządza sie w pla­
cówkach oświatowo-wychowaw­
czych spotkania z kombatantami I 
Oficerami (Vojska Polskiego, wy­
świetla filmy, organizuje szkolenie 
i zawody sportów obronnych.

W powiecie istnieje 6 modelarni 
LOK, spośród których szczególną 
aktywnością odznacza się modelar­
nia w Zebrzydowicach. Zaintere­
sowanie tą dziedziną nie jest jed­
nak w pełni zaspokojone.

Podobnym wzięciem ciesny sie 
strzelectwo. W roku bieżącym w 
zawodach z tego zakresu wzięło u- 
dział ponad 2.200 osób. Bardzo do­
bre rezultaty uzyskuje się również 
w zawodach i rajdach motoro­
wych. Dowodem tego choćby fakt, 
że dwu cieszyńskich zawodników 
zakwalifikowało się do zawodów 
centralnych.

Swego czasu istniała sekcja go- 
cartów Ligi, która nie ma jednak 
w Cieszynie warunków działania. 
W związku z tym sekcja reakty­
wowana zostanie przy „Meproze- 
eie” w Nierodzimiu.

Z trudnościami boryka się także 
klub wodny w Strumieniu, który 
nie uzyskał zezwolenia na korzy­
stanie z Zalewu Goczałkowickiego. 
Z pomocą przyjdzie mu Urząd 
Miejski w Skoczowie, który podjął 
się. wspólnie z LOK, zagospodaro­
wania wyrobisk żwiru w Ocha­
bach. Powstanie tam akwen o po­
wierzchni ok. 18 ha.
' Jeszcze w roku bieżącym reak­

tywowana zostanie także działal­
ność klubu łączności.

Szeroką popularnością cieszy się 
praca Ośrodka Szkolenia Motoro­
wego LOK. W roku bieżącym 145 
osób uzyskało już prawo jazdy 
motocyklowo-samochodowe, 179 — 
samochodowe kategorii amator­
skiej, 39 kategorii C. Ponadto 1690 
osób uzyskało karty rowerowe.

Kilkaset tysięcy złotych wyniosła 
wartość czynu społecznego, dzięki 
któremu uzyskano nową siedzibę 
Ośrodka. Przy ul. Błogockiej w 
Cieszynie urządzono sale wykła­
dowe, warsztaty szkolne, parking, 
asfaltowane drogi dojazdowe. Z 
wydatną pomocą w tym zakresie 
przyszedł Urząd Miejski, Powiato­
wy Zarząd Dróg Lokalnych oraz 
Xsjon Eksploatacji Dróg Publicz­
nych ze Skoczowa.

W roku przyszłym powstanie na­
tomiast przy uL Sikorskiego w 
Cieszynie zaplecze techniczne i po­
mieszczenia warsztatowo Ośrodka 
Motorowego. (d)

wem nie spalonego gazu i przed 
każdym okresem grzewczym spraw 
dzone, czy sprawnie działają.
• Użytkownicy gazu mają obo­

wiązek zlecić kompetentnym zakła­
dom państwowym, spółdzielczym i 
rzemieślniczym przeprowadzenie 
oględzin, koniecznych napraw sprzę 
tu gazowego, bowiem zgodnie z 
art. 6, 7 i 8 „Prawa lokalowego” 
ponoszą odpowiedzialność za szkody 
wynikłe z zaniedbań utrzymania 
wyposażenia lokali w pełnej spra­
wności technicznej.
• Dokonywanie zmian w ukła­

dzie i wyposażeniu instalacji gazo­
wych przez uprawnionych rzemie­
ślników jest dozwolone jedynie za 
zgodą i wiedzą wynajmującego lo­
kal oraz dostawcy gazu na podsta­
wie ważnej dokumentacji techni­
cznej. Każda przebudowa instalacji 
musi być odebrana Przez przedsta­
wiciela dostawcy gazu i w ten spo­
sób dopuszczona do dalszej eksploa­
tacji.
• Cennym źródłem wskazówek  

w zakresie bezpieczeństwa użytko- I 
wania gazu jest instrukcja dostar­
czona przez dostawcę gazu każde­
mu odbiorcy. Ponadto wyczerpują­
cych informacji na tematy związa­
ne z gazyfikacją nowych mieszkań, 
remontami instalacji i urządzeń ga­
zowych, bezpiecznego obchodzenia 
się z gazem, likwidacji nieszczelno­
ści i ulatniania się gazu udzielają 
telefonicznie w dni robocze w go­
dzinach od 7 do 16 rozdzielnie gazu 
w Skoczowie (tel. 284) dla miesz­
kańców: Skoczowa, Grodzoa, Dę­
bowca, Ustronia, Harbutowie, Nie- 
rodzimia, Lipowca i Wisły, zaś dla 
obywateli Cieszyna rozdzielnia w 
tym mieście (tel. 229).

1

W pozostałym czasie, tj. od godz. 
17 do 7 rano oraz w dni wolne od 
pracy zapytania i zgłoszenia można 
kierować do Zakładowej Dyspozy­
cji Gazu w Bielsku-Białej, tel. 
230-46, 48, 47 lub 992.

SPÓŁDZIELNIA „PLON” W 
DZIĘGIEŁOWIE zaczęła dzia­
łać w roku 1970, a ściślej — 
reaktywowała działalność po 

kilkunastoletniej przerwie. Można 
więc przypuszczać, jak trndne do 
rozwiązania problemy stanęły 
przed nią w tych pierwszych la­tach.

— Zaczęliśmy realizować inwe­
stycje w kwietniu 1973 roku — 
zwierza się kierownik zakładu Re­
montowo-Budowlanego przy spół­
dzielni — Edward Kunc. — Mieliś­
my do dyspozycji sześć Osób i kil­
ka łopat...

W rok późnie! oddano do użytku 
pierwszą w powiecie bukaciarnię, 
potem drogi, dojazdowe i remizę 
OSP dla gmińy. Zbudowano mały
magazyn zastępczy, buduje się no­
we brojlernie, doprowadza wodę,

WIELU MIESZKAŃCÓW nasze­
go powiatu korzysta z dobro­
dziejstw gazu. Nie we wszyst­
kich jednak pomieszczeniach insta­

lacje gazowe odpowiadają obecnym 
wymogom. W starych budynkach 
jest ona niejednokrotnie przestarza­
ła, zaś w niektórych wykonana pro 
wizorycznie.

Aby zapobiec nieszczęśliwym wy­
padkom spowodowanym ulatnia­
niem się gazu ziemnego lub spalin. 
Zakład Gazowniczy kieruje do 
wszystkich użytkowników apel, 
aby przestrzegali na co dzień niżej 
podanych zasad.
• Sztucznie nawonniony gaz 

ziemny nie jest nietrującym, lecz 
duszącym i wybuchowym paliwem 
lżejszym od powietrza. Z tego 
względu każde pomieszczenie, w 
którym zainstalowane są urządze­
nia gazowe, musi posiadać spraw­
nie działający przewód wentylacji 
wywiewnej, wyprowadzony nad 
dach bud] uku oraz otwory awii w 
ne w przeffbdaćć budyńku. umoż­
liwiające napływ świeżego powie­
trza od zewnątrz, potrzebnego do 
bezpiecznego spalania gazu i utrzy­
mania higienicznych warunków by­
towania mieszkańców.

Niedopuszczalne jest zatem zaty­
kanie otworów wentylacyjnych 
(nawiewnych 1 wywiewnych). 
Wszystkie piece kąpielowe, ogrzew­
cze indywidualne i centralne muszą 
posiadać szczelny przewód spalino­
wy, łączący wylet ■ pieca z wyzna­
czonym przez rejonowego kominia­
rza przewodem kominowym.

Najczęściej przewód -palinowy 
wykonany jest z blaszanej rury, 
nie uodpornionej od wewnątrz po­
włokami antykorozyjnymi, i po kil 
ku latach ulega zniszczeniu, szcze­
gólnie od górnej, niewidocznej stro­
ny. Powstałe otwory umożliwiają 
wypływ spalin do pomieszczenia 
i mogą spowodować śmiertelne za­
trucie osób tam przebywających.

Z tego względu nieodzowne jest, 
aby uprawnieni konserwatorzy 
sprzętu gazowego w czasie każdej 
bytności u odbiorcy sprawdzali stan 
rur spalinowych, a w przypadkach 
jakichkolwiek otworów, dokonywa­
li wymiany przewodów. Zakładanie 
łat, lutowanie itp. jest zabronione, 
gdyż nie zapewnia trwałości re­
montu i szczelności rury.
• Nie mniej ważny’ jest stan

OD FRONTU I OD STRONY KULISlI
1 — jak każdego młodego
I człowieka — „czar czterech kó- 
I lek", kręcących się tok, jak każę 
I im on tam, siedzący za kierow­

nicą. Wszyscy posiadacze samo­
chodów i kierowcy doskono'e 
wiedzą. Ile doje to satysfokcji, 
przynajmniej w pierwszym okre­
sie prowadzenia wozu.

Czy jednak kółka kręcą sie 
rzeczywiście tak, jak im kole 
kierowcai Okazuje sie. in nie­
stety nie zawsze, i tu zaczyna się 
niebagatelny problem, który nie­
jednego już zniechęcił do za­
wodowego prowadzenia kierow­
nicy.

Jak wiadomo, niesprawność 
techniczna pojazdu jest jedną z 
najczęstszych przyczyn wypad­
ków. Co do tego nikt nie ma 
wątpliwości. Panuje również ab­
solutna jednomyślność co da 
tego, iż kierowca jest od tro­
szczenia się o stan techniczny 
swego wozu.

Stwierdzenie tego rodzaju by­
łoby całkowicie słuszno, gdyby 
ów kierowca dysponował odpo­
wiednimi urządzeniom! pomiaro­
wymi I diagnostycznymi. A tych 
jest niestety tyle, co kot napła­
kał. Pokutuje bowiem jeszcze 
ciągle całkowicie iałszywe mnie­
manie, że wszystko w samocho­
dzie można zrobić „na oko" I 
„na wyczucie". Upowszechniają 
również takie obiegowe opinie 
popularne publikacje z zakresu 
napraw samochodów.

Niewątpliwie, zdjącie koła i 
załatanie dętki, zmiana oleju, 
wymiona żorówek, czy wiele In­
nych drobnych napraw może tlą 
obejść bez skomplikowanych 
urządzeń diagnostycznych. Ale 
już regulacja świateł, ustawienie 
kół samochodu, sprawdzenie 
instalacji świetlnej lub prawidło­
wego ciśnienia w cylindrach sil­
nika, robione systemem „na oko", 
mogą doprowadzić I często do­
prowadzają do wypadków dro­
gowych.

Coroz szerzej korzysta slą oczy­
wiście z napraw dokonywanych 
w wyspecjalizowanych warszta­
tach, na rozwój których nie ską­
pi się, zwłaszcza w ostatnich la­
tach, środków, Ale I to nie jest 
rozwiązaniem pewnym.

Pewien kierowca napisał w li­
ście do Redakcji, że mechanicy 
nie wlali mu oleju do dyłeren- 
ejołu, choć miał odbyć kilkuset- 
kilometrową podróż. W czasie 
drogi, zaniepokojony gwizdem ' 
zgrzytami, zasięgał porady dwóch 
mechaników, którzy nic nie po­
tratili stwierdzić (I), choć wystar­
czyło przecież odkręcić korek 
wlewowy. W wyniku tego stonął 
na drodze w szczerym polu. 
Dobrze, że obyło slą bez wy­
padku...

Tok to jest z owym kręceniem 
kółek. Do tego, by były rzeczy­
wiście posłuszne woli kierowcy, 
nie wystarczy sama umiejętność 
kierowania...

Właśnie — umiejętność kiero­
wania. Problem ten rozdęto do 
rozmiarów słonia, podczas gdy 
w rzeczywistości ma rozmiary za- 
ledwie myszy. Wiadomo pow- 

j I szechnle, że każdy po opano- 
, I wonłu jakiejś nowej, nie znanej 
i I mu przedtem umiejętności robi 
: I wszystko powoli I ostrożnie. Tak 
í I samo jest I z kierowcą. Gdr 
11 wsiądzie do samochodu po raz 
11 pierwszy po otrzymaniu prawo 
11 jazdy, jeździ na ogół bardzo 
i I uważnie. Dopiero z czasem, w 
I miarę doskonalenia swych umio- 

' I jętnośel, zaczyna jeździć szybclet, 
i I ale i pewniej. 
i I Niewątpliwie są kierowcy szat- 
i I źujący I jeżdżący nieostrożnie.

Nowe brojlernie, których cztery wybudowała w tym roku RSP „Plon" w Dzięgielowie

takich spotykamy również wśród 
cieszyńskich taksówkarzy, ale me 
jest tak wielu, jak przechodniów 
chodzących po jezdniach na­
prawdę z narażeniem własnego 
I cudzego tycia.

Przepisy wprawdzie mówią, że 
wóz musi być sprawny : kierow­
ca jest za to odpowiedzialny, 
ale cóż, skoro brak części za­
miennych I nigdy nie ma gwa­
rancji, że samochód zostoł no- 
prawjony dobrzet

Przepisy mówią, źe należy jeź­
dzić wolno i ostrożnie, ale czy 
to pomoże, jeżeli pieszy skoczy 
wprost pod koła samochodu ja- 
dącego z szybkością choćby tyl­
ko 20 kilometrów na godzinęł

Niestety Istnieje powszechne 
przekonanie, źe wszyscy kierow­
cy to piraci drogowi. Wynikiem 
takiej postawy jest traktowanie 
ich jako potencjalnych przestęp­
ców.

TYGODNIA

CZAR 
CHEBECH 

KÓŁEK
Zawód kierowcy wymaga, na­

szym zdaniem, swego rodzaju 
społecznej rehabilitacji. 
Właśnie w społecznym 
Interesie — żeby trallali doń lu­
dzie w pełni wartościowi, a co 
ważniejsze — żeby w ogóle star­
czało kierowców. Znane są prze­
cież perturbacje przedsiębiorstw 
nie tylko transportowych z za­
pewnieniem dostatecznej Ilości 
kadry.

A stosunek do kierowców bez­
pośrednich zwierzchnikowi Który 
z nich mo zrozumienie dla tak­
tu, że jego podwładny jest prze­
pracowany, że pracuje dłużej niż 
to możliwe b i narażania go na 
ryzyko wypadkut Mówi się, że 
jeżeli kierowco jest zmęczony, 
nie miał możliwości odpowied­
niego wypoczynku, mo prawo 
odmówić wyjozdu. To prowda, 
ale ilu jest tokich, którzy odważą 
się powiedzieć kierownikowi ba­
zy czy szefowi transportu sta­
nowczo „nie"ł

To tylko niektóre z kłopotów 
czyhających na kierowcę, jest ich 
doleko więcej. Mówimy tu o nich 
nie dlatego, by kogokolwiek do 
tego niezwykle pożytecznego za­
wodu zrazić, wprost przeciwnie. 
Trzeba jednak, żeby ludzie, któ­
rzy decydują się na sięgnięcie 
po kierownicę z zawodowym pra­
wem jazdy w kieszeni, wiedzieli, 
że wkraczają no ciernistą drogę. 
A przede wszystkim trzeba, by 
inni nie kładli no tej drodze do­
datkowych kłód.

Ogromna większość naszych 
kierowców to ludzie solidni i za­
kochani w swoim zawodzie. Bo 
mimo wielu obiekcji, kręcenie 
kierownicą jednak bardzo wcią­
ga i dostarcza przyjemności. Bo 
jest to bardzo męski zawód.

Recydywa nie popłaca

Akcja kierowania przez Wydział 
Zatrudnienia Urzędu Miejskiego 
w Cieszynie do zakładów pracy 
osób, które skorzystały z dobro­
dziejstwa amnestii, zbliża się ku koń­

cowi. Olbrzymia większość amnestlo- 
nowanych zrozumiała w pełni sens te­
goż aktu łaski i wykorzystała szansę 
zerwania ze swą niechlubną przeszłoś­
cią, włączając się w swych nowych 
zakładach pracy w nurt twórczego 
wysiłku ich załóg.

Nie wszyscy jednak docenili wiel­
koduszność, z jaką zostali potrakto­
wani. Są i tacy — aczkolwiek nieli­
czni — którzy zdążyli już ponownie 
wejść w kolizję z prawem. Powraca­
jący na drogę przeatęnstwa. trak­
towani aą przez organa ścigania 1 wy 
mlaru sprawiedliwości z człą surowoś 
clą, a postępowanie w tego rodzaju 
sprawach prowadzone jest w sposób 
szczególnie szybki.

Przekonał się o tym mieszkaniec 
Cieszyna, Jan Salachna, który po 
zwolnieniu z zakładu karnego na mo­
cy amnestii cieszył się wolnością rap­
tem niepełne dwa miesiące. W godzi­
nach wieczornych dnia W. 18T4 r. 
dokonał bowiem w stanie nietrzeź­
wym napadu rabunkowego na powra­
cającego z pracy do domu kierowcę 
PKS Bogdana M. Uderzywszy go 
znienacka pięścią w głowę, zażądał 
wydania posiadanej gotówki.

Bogdanowi M. udało się jednak wy­
szarpnąć z uchwytu Salachny i zbiec. 
Dzięki życzliwej pomocy spotkanego

przypadkowo kierowcy samochodu 
Tadeusza Justa — pobity Bogdan M 
zdołał dotrzeć w krótkim Czasie do 
Komendy Powiatowej MO.

W pościg za sprawcą, bezzwłocznie 
wyruszyła grupa funkcjonariuszy, 
którzy jut w pół godziny po napadzie 
■dolali ująć Jana Salachnę. ť

Śledztwo przeprowadzone zostało w 
czasie S dni, saś w 7 dniu prokura­
tor skierował akt oskarżenia do Sadu 
Powiatowego w Cieszynie.

Dnia U. 10. br. Jan Salachna został 
skazany za swój czyn na Z lata I s 
miesięcy pozbawienia wolności, grzyw 
nę US» zł oraz utratę praw publicz­
nych na okres 4 łat, a nadto orzeczo­
no względem niego nadzór ochronny 
na 1 lata, który wykonywany będzie 
po odbyciu kary przez skazanego.

Wyrok ten nié jest jeszcze prawo­
mocny, gdyż prokurator zapowiedział od mego rewizję.

Nader szybka akcja organów Ściga­
nia I wymiaru sprawiedliwości spot­
kała się z pełnym uznaniem społe­
czeństwa. Nasze prawo I polityka kar 
na uwzględnia w szerokim zakresie 
potrzebę wychowawczego oddziaływa­
nia na ludzi, którzy dopuścili się prze 
stępstwa. Sprawa Jana Salachny 
wskasuje jednak dobitnie, te osoby 
powracające na drogę przestępstwa, 
jak również sprawcy grotnych prze­
stępstw nie mogą liczyć na tadne 
względy. Będą oui ścigani I karani w 
sposób surowy oras maksymalnie 
przyśpieszony.

WROCŁAW — LIBAN, via — 
NRD, CSRS, Austria, Jugosła­
wia, Bułgaria, Turcja, Syria, fia­
tem 135. wyjazd 37 llpca, powrót 31 sierpnia »73.

Piękna wycieczka turystyczna. Od­
byli ją dwaj nader utytułowani nau­
kowo panowie — Józef L. i Zbigniew 
R. Tylko zazdrościć, gdyby nie smut­
ny finał tej eskapady, który nastąpił 
w Sądzie Powiatowym w Cieszynie 
t# marca br. Nieprawomocnym jesz­
cze wyrokiem Józef Ł. skazany zo­
stał na rok pozbawienia wolności 
oraz czterdzieści tysięcy złotych 
grzywny. Zbigniewa R. ukarano 
ośmioma miesiącami pozbawienia 
wolności 1 23-tyslęczną grzywną. Ka­
ry pozbawienia wolności zawieszono 
na 3 lata. Oprócz tego obaj oskarże­
ni utracili na rzecz Skarbu Państwa 
przedmioty pochodzące z przestęp­
stwa, to znaczy półtora kilograma 
szlachetny h kamieni syntetycznych, 
kilka pierścionków 1 złotych wisior­
ków, łącznoj wartości 165 tysięcy zło­tych.

I tak, tylko przy pomocy wzmian­
ki o wyroku wprowadziłem P.T. 
Czytelników w meritum sprawy do­
tyczącej usiłowania przemytu.

Jeśli Idzie o stan taktyczny, wy­
starczy uzupełnić tę informację w 
kilku zdaniach. Po prostu, krytycz­
nego dnia nazi turyści dokołowali 
ostatnie kilkadziesiąt metrów do- 
granicy w Cieszynie. A właściwie 
osttanle kilkadziesiąt metrów do­
pchali auto własnymi silami, albo­
wiem jak na złość odmówiło posłu­
szeństwa. Skorzystali z wszelkich ulg 
celnych, ujawniając w stosownych 
deklaracjach przywóz zagranicznej 
odzieży oszacowanej na kilkanaście 
tysięcy złotych, wszelako celnicy, lu­
dzie jak wiadomo urzędowo nleufpl, dokonali szezugólowszej rewlzli Oso­
bistej turystów, a także ich pojazdu 
i w efekcie snalcźli sporo towaru — 
jak wyżej.

Podejrzani o przemyt tłumaczyli 
się niepamięcią rzeczonych realiów, 
spowodowaną zdenerwowaniem z po­
wodu uszkodzenia auta. I to byłoby 
w zasadzie wszystko, co dotyczy oko­

liczności, rodzaju przestępstwa 1 je­
go końcowego rezultatu.

Od tej lakonicznej Informacji prag­
nę przejść do zadumań natury ma­
tematycznej. Przepraszam! — 41« to 
sprecyzowałem. Wypowiadać się na 
temat matematyki nie mam prawa. 
Straciłem takowe dawno dawno te­
mu, kiedy świadectwo dojrzałości 
uzyskałem U tylko dzięki wielkodusz­
ności moich gimnazjalnych profeso­rów.

■ja typu — jak się chce, to się mo­
że... przelać z pustego w próżne I

To są jednak przemyślenia teore- 
tyczno-fllozoficine. Od nich wycho­
dząc ośmielę tlę wrzucić drobny ka­
myk do ogródka oskarżyciela pu­
blicznego. A mianowicie. Do aktu 
oskarżenia, który został zredagowa­
ny 31 pażdMernlka ubiegłego roku 
załączono — dokonaną 37 październi­
ka — wycenę przedmiotów przestęp­
stwa przez Urząd Celny w Cieszynie

.TURYSTYKA“ I RACHUNKI
Zastąpmy słowo matematyka pro­

stymi rachunkami plus chłopski roz­
sądek. w tym jestem dość mocny, 
jak zresztą znakomita większość ro­
daków.

Żeby wszelako takowych rachunków 
dokonać koniecznym jest odwołanie 
się do bardziej szczegółowych usta­leń śledztwa.

Otóż wyjeżdżając z Wrocławia Jó­
zef L. dysponował 300 dolarami 1 
3.300 złotymi, Zbigniew R. miał 350 
dolarów i 680 marek zachodnlonle- 
mlecklch z konta bankowego. Dolary 
1 marki poszły na zakupy prezentów 
oraz syntetycznych kamieni 1 zło­
tych wyrobów. Pieniądze polskie wy­
mienili oskarżeni, przejeżdżając przez 
kraje demokracji ludowej, a nadto 
przywieźli legalnie, konkretnie Jó­
zef Ł., * tys. szylingów austriac­
kich uzyskanych ze sprzedania w 
Wiedniu kryształów, także zresztą 
wywiezionych legalnie z kraju

Z tego wynika rachunek prosty. 
Turyści żyli przez okrągły miesiąc u 
obcych, w większości kanitallstycz- 
nych krajach, powietrzem... Świad­
czy o tym rachunek, przeczy chłop­
ski rozsądek, ale pozostaje reflek-

na podstawie Biuletynu Urzędowego 
Głównego Urzędu Ceł nr 6. według 
togo szacunku nasi pechowi turyści 
usiłowali przemycić do kraju towar 
wartości 568.700 złotych i ta to kwo­
ta figurowała w akcie oskarżenia. 
Tymczasem adwokaci Józefa l. i 
Zbigniewa R., solidnie wywiązując 
się z obowiązków ludzi najętych w 
konkretnym celu, skorzystali z usług 
biegłych sądowych 1 udowodnili, U 
rzeczywista wartość przemycanego 
dobra wynosi tylko 1U.0M złotych. 
Różnica dość pokaźna i, oczywiście, 
mająca wielki wpływ na losy proce­su.

Ja rozumiem, te prokurator ma 
prawo mieć zeufanle do ustaleń po­
ważnych urzędów, ale już Goethe 
rzeki: „teoria, przyjacielu mój. jest 
azara, ale wiecznie zielone jest drze­
wo życia”. Zaczem, mając pełne za­
ufanie do ogólnych, teoretycznych 
szacunków ujętych w biuletynach, 
należy zakładać w każdym przypad­
ku poprawki 1 na to,- że wiedza biu­
letynowa za punkt wyjścia przyjmu­
je stany optymalne, zaś w rzeczywi­
stości jeden szlachetny kamień dru­
giemu nie równy.

W rezultacie nic się nie stało, ale 
stać się mogło... Konkretnie, usta­
lenia śledztwa okazały się dla oskar­
żonych krzywdzące i wolno domnie­
mywać. tt w teł sprawie prokurator 
zapomniał o zasadzie stanowiącej. Iż 
winien brać pod uwagę nie tylko 
okoliczności dla sprawcy niekorzyst­
ne, ale 1 te, które mogą mleć wpływ 
na łagodniejsze potraktowanie.

I wreszcie, żeby te refleksje na te­
mat rachunków doprowadzić do koń­
ca, jeszcze jedno. Obaj oskarżeni zo­
stali zwolnieni z pracy. Mniejsza o 
Józefa Ł. Inżynier magister, z rów­
nym pożytkiem zostanie zatrudnio­
ny gdzie indziej. Ale Zbigniew R. 
jest nie tylko lekarzem, ale dokto­
rem, adiunktem, wybitnym histopato­
logiem. Uczelnia, której był moc­
nym filarem, poniesie wraz z jego 
dymisją wielkie straty. Popełnił głup­
stwo? — zgodat Sprawa brzydka? — 
oczywiście! Czy jednak między mo­
ralnością I histopatologią jest aż tak 
nierozerwalny związek, ża opłaci się 
tracić wartości znacznie, nieporów­
nywalnie wręcz większe niż te kilka­
dziesiąt tysięcy złotych, będące 
przedmiotem przestępstwa? Umów­
my się — przestępstwa nie tak zno­
wu krańcowo hańbiącego. Ja sam 
znam przemytników z wyrokami, 
którym skazanie nie przerwało ka­
riery np. sportowej, czyżby nauko­
wa znaczyła mniej? Może alę mylę, 
ale wyprodukowanie autentycznego 
naukowca kosztuje więcej niż rów­
nie znakomitego piłkarza, zapaśnika 
czy koszykarza. I ten rachunek — 
blorąc rzecz na logikę — warto by 
też brać pod uwagę.

A2C
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— Robimy, co w naszej mocy. Pomagamy jeńcom i tym, 
którzy uciekają na wschód. Przeprawiliśmy już trzydzieści 
osób. Zdarza się nam spotykać niewielkie grupki gestapow­
ców czy policjantów — z tymi sobie oczywiście dajemy ra­
dę. Na ryzyko większych działań sobie jednak w tej chwili 
nie możemy pozwolić. Nie dysponujemy nadmiarem ludzi, 
a w dodatku jesteśmy bardzo rozproszeni. W bunkrach nie 
ma warunków, by się wspólnie spotykać. Poza tym maławo 
uzbrojenia: karabiny, pistolety — wszystko zdobyte na 
Niemcach. O strzelbach nie ma nawet co mówić — gdzie im 
do automatów!... — I nachylając się w stronę majora, do­
dał ciszej: — Broni by się nam, panie majorze, przydało, 
rosyjskich automatów!

— Cóz ja jestem dla ciebie za „pan” — zaśmiał się ma­
jor. — A jeśli o broń chodzi, to możliwe, że coś skombinu- 
jemy... Jak zostałeś partyzantem?

— Przysłano nam karty mobilizacyjne — chciano powo­
łać do wojska. Wówczas ja i bracia — Karol i Jurek — po­
stanowiliśmy zbiec w góry. Potem dołączyli inni, których 
też chcieli zmobilizować. Teraz, jeśli liczyć wszystkie gru­
py, jest nas już z górą siedemdziesięciu.

— Utrzymujecie z kimś kontakt?
— Tak. Spotykamy się regularnie z innymi grupami. 

W Ustroniu są komuniści. Z nimi również się czasami spo­
tykamy.

— Dobrze by było nawiązać z nimi współpracę — ożywił 
się major.

Józef nie podjął tego tematu.
Skierowałam się do swojego kątka. Zakończywszy rozmo­

wę, major przysiadł się do mnie.
— Opowiadaj, jak się wiedzie, a nadajnik w porządku? — 

W oczach tyle radości!
— Łączność nawiązałam. Podałam, gdzie się znajduje­

my, zapoznałam dowództwo z sytuacją. Mamy rozkaz pozo­
stania na miejscu i prowadzenia działalności wywiadow­
czej...

alCKSANDRA ANłSlAAOWA
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Major opowiedział o swojej dwutygodniowej tułaczce po 
górach. 'lak się złożyło, że po lądowaniu, starając się mnie 
odnaleźć, spotkał Mikołaja, który leżał i jęczał, nieprzyto­
mny. Gałęzie drzew „zgasiły" spadochron, ale utrzymać na­
szego „olbrzyma” nie zdołały. Majorowi udało się przywró­
cić Mikołajowi zmysły, przez dwa tygodnie muslał go Jed­
nak dosłownie dźwigać na własnych barkach.

Mikołaj siedział tuż obok 1 kiwał milcząco głową, potwier­
dzając w ten sposób słowa majora, a mnie wydawało się 
nieprawdopodobnym: w jaki sposób major, niewysoki prze­
cież i szczupły, mógł taskać takiego kolosa, jak Mikołaj.

— Nie darmo pochodzę z Uralu — uśmiechnął się major
— tam są mocni ludzie—

Kiedyś przedzierali się z Mikołajem za dnia przez gęsty 
zagajnik. Podchodząc do polany, zwolnili kroku. Major po­
szedł przodem, odchylił krzaki i stanął jak wryty: na pola­
nie stali w szeregu żołnierze, trzymając u ramion karabiny.
i mierzyli wprost w niego. Tak, właśnie w niego, gdyż poza 
nim nikogo w pobliżu nie było. „Ćwiczenia” — domyślił się. 
Schylił się, pomujł iść Mikołajowi. Tylko cudem udało im 
się ujść z życiem.

Późnym wieczorem, kiedy powietrze staje się w górach 
niezwykle pachnące i chłodne, kiedy ciemnieją lasy i sły­
szy się szept strumieni, major i Mikołaj podeszli do siedzą­
cych przy ognisku pasterzy. Ci ścieśnili się, robiąc im miej­
sce, wyciągnęli kapciuchy z tabaką. Zapalili. Porozumieli się 
przy pomocy pojedynczych słów, polskich, ukraińskich, ro- 
syjsk.ch. Następnej o dnia pasterze zaprowadzili zwiadowców 
do partyzantów.

— Jak by tu odnaleźć pozostałych chłopaków? — zasta­
nawiał się major. — W tej okolicy nikt ich nie spotkał. Co 
się z nimi stało? A tak są potrzebni! Nie ma Pawła... trze­
ba będzie poprosić Józefa, żeby posłał kogoś do Szczyrku.

W nocy długo nie mogłam zasnąć. Wsłuchując się w rów­
ny oddech śpiących kolegćw, myślałam, że nie ma, jak się 
okazuje, w całym tym partyzanckim życiu ani krzty roman­
tyki. Leżysz w ziemnej norze w najdalszym kącie, z które­
go nie udałoby się w razie niebezpieczeństwa nawet zwiać, 
wytrzeszczasz w ciemności oczy, wsłuchujesz się w każdy 
szmer. Przypomniałam sobie, jak zimno i strasznie było żyć 
przez cały tydzień samej jednej w lesie, Rozczuliłam się nad 
sobą i zapłakałam.

— Dlaczego nie śpisz?. — spytał cicho major.
— Ależ śpię — odpowiedziałam 1 wtuliłam głowę głębiej < 

w poduszkę.
— Tak nie można. — Przysunął się do mnie bliżej 1 kon­

tynuował szeptem: — Nie można. A co najważniejsze — nie 
zdradzaj się przed nikim ze swoimi łzami. Musisz być 
twierdsza od nas wszystkich. Mamy cię przecież jedną!...

RANO, kiedy się zbudziłam, był w bunkrze tylko Jurek.
Część partyzantów udała się w nocy na akcję. Moi ko­
ledzy — zwiadowcy udali się w rożne strony lasu — 
by zapoznać się z sytuacją. Major i Józef wyszli na po­

wierzchnię, by „pooddychać świeżym powietrzem" i, ukryw­
szy się w krzakach, omawiali przyszłe zadania.

Jurt k leżał na posianiu, podłożywszy pod głowę ręce. Zo­
baczywszy, ze już nie śpię, szybko się podniósł, usiadł i spy­
tał nieoczekiwanie twardo i zdecydowanie:

— Kiedy przyjdą nasi, panno Asiu?
Zmieszałam się, nie wiedziałam, co odpowiedzieć: zbyt nie 

oczekiwane i nieco dziwne było pytanie.
— Kiedy przyjdą nasi? — powtórzył.
— Jacy „nasi"?
— Armia Czerwona.
Właśnie wówczas wszedł do bunkra Józef. Jurek położył 

się natychmiast na posłaniu i zamilkł. Poszłam się umyć. 
W lesie było cicho i mc nie zdradzało ludzkiej obecności. 
Zdradziecko bielały tylko na świerkowych gałązkach tubka 
pasty do zębów i mydelniczka. Zaplatałam warkocze, kiedy 
podszedł do mnie Jurek. Łamiąc w rękach jakąś gałązkę, 
spytał, patrząc spode łba:

— Czy to prawda, że r-ani pochodzi z Moskwy?
— Tak.
Podszedł bliżej.
— Z samej Moskwy?
— Owszem. /
Rozbawiło mnie to. Stał opuściwszy głowę i chcąc najwi­

doczniej o coś spytać, ale nie mógł się zdecydować. Mil­
czenie stawało się niezręczne. Jurek uniósł głowę, patrząc 
gdzieś ponad mną. Spoza lasu dał się słyszeć charakterysty­
czny warkot niemieckich bombowców. Sunęły wysoko po 
niebie, jak maleńkie krzyżyki.

— „Focke-Wulfy” — powiedział Jurek i dodał: — lecą na 
wschód.

Śledziliśmy za nimi, póki maleńki* * krzyżyki nie zniknę­
ły za błękitnawymi wierzchołkami odległych drzew. I znów 
Jurek, sąybko odwróciwszy się do mnie, spytał:

S

PAMFLET NA KINO CODZIENNE
— R. Marszalek. W książce tej autor
— wyb.‘ny krytyk filmowy, Rafał 
Marszałek — snuje rozważania na te­
mat współczesnego kina polskiego. 
Fisze o filmach 1 Ich od hi jrze, o 
autorach filmowych 1 o publiczności. 
Autor przedstawia twórczość filmo­
wą nie jako samoistną wartość, ale 
omawia ją w aspekcie obyczajowym 
1 1 jlturowym. Analizuje również 
przyczyny sł„bośd polskiej kin ma- 
tografli. WLiterackle, cena zł 20.

SIŁY ZBROJNE POLSKI LUDO­
WEJ — K. Frontczak. — Praca — 
powstała w oparciu o dokumenty 
archiwalne — jest pierwszą w na­
szej historiografii próbą całościowe­
go przedstawienia dziejów Ludowe­
go Wojska Polskiego w latach IMS— 
1047. Znalazł w niej odbicie skom­
plikowany proces reorganizacji woj­
ska 1 pokojowej jego struktury. 
MON, cena zł 75.

LENIN W KRAKOWIE — album, 
cena zł 100, Dramaty — A. Bunsch, 
WLiterackle, cena zł 39, Myśli nie­
uczesane — S. J. Lee. WLlterackia, 
cena zl 45, Proza — A. Sandauer, 
WLiterackle, cena zl 20, Mali po­
mocnicy — 8. Bareja. LSW, cena sł 
is. Pomnik dowódcy — J. Jaźwlec, 
LSW, cena zł 20, Na drogach kultu­
ry ludowej — S. Pigoń, LSW, cena 
zł 75, Kwiat paproci był pod ręką — 
B. Chęciński, WŁódżkle, cena zł 10. 
Przygody króla Gucia i króla Ma­
ciusia — E. Ostrowska, WŁódżkle, 
cena zł 17, Tej zimy zapłakało je­
zioro — J. Skop, WŁódżkle cena zł 
U, Gdziekolwiek dopełni się twój 
los — E. Brookes, WMorskle, cena zł 
25, Czerwona ręka — F. Fenlkowski. 
WMorskle, cena zł 27, Rzeka bez 
brzegu — L. Fnrmaga. WMorskle, 
cena zł 15, Społeczno-wychowawcze 
problemy specjalistycznego zakładu 
pracy — 8. Czajka, WP cena zł 25, 
Ochrona ludności we współczesnej 
wojnie — J. Checlń^.:!, MON, cena 
zl 15, Marceli Nowotko 1993—1942, 
K1W, cena zl 99, Informator robotni­
czy 1974, K1W. cena zł 35, SS lekcji 
pływania dla dzieci — j. Barany, 
SIT, cena zł 15. (mk)

Przewłocki, którego referat 
nosi tytuł ..Okres dziwnej 
wojny”.
• W MUZEUM BESKIDZ 

KIM W WIŚLE otwarto wy­
stawę drzeworytów Jana 
Wałacha. Przy okazji Infor­
mujemy, te nastąpiła zmia­
na w godzinach otwarcia 
Muzeum, a mianowicie: w 
środy od 10 do 14, w czwart­
ki od 14 do 18. W pozostałe 
dni bez zmian.
• DNIA 3 LISTOPADA 

br. w sali koncertowej 
FSM w Cieszynie o godz. 
11.00 odbędzie się koncert 
wokalno-muzyczny w wy­
konaniu Jadwigi GaduUn- 
kl (sopran), laureatki pilę- 
dzyna rodowych konkursów 
śpiewaczych w Monachium 
(1907 r) 1 Rzymie (1073) oraz 
Edwina Kowalika (forte­
pian) laureata konkursów 
chopinowskich,
• W DNIU KONCERTU 

Filharmonii Koszalińskiej 
odbyto się w Ratuszu spot­
kanie kierownika artystycz 
nego Filharmonii A. Cwoj­
dzińskiego z naczelnikiem 
miasta J. Kuligiem. Na 
spotkaniu, oprócz wspom­
nień o Cieszynie sprzed lat, 
wymieniono doświadczenia 
z zakresu pracy kulturalno- 
oświatowej w środowisku 
cieszyńskim 1 koszalińskim.
• KLUB PROPOZYCJI w 

Goteseowie zaprasza na 
spotkanie w czwartek, 34 
października br. o godz. 17,

— Asiu, kiedy przyjdą nasi?
Niezwykle, ale równocześnie przyjemnie brzmiało w Jego 

ustach owo „nasi”.
Bałam się jego porywczości, ale równocześnie Jakże mu 

chciałam wierzyć!
— Wkrótce, Jurek, wkrótce.„
Wypogodziło się. Pracowałam przy pomocy nadajnika, 

przekazując dowództwu dane o dyslokacji oddziałów woj­
skowych w okolicznych miastach i wioskach.

Józef zapoznał majora z ustrońskimi komunistami. Przy­
wódca grupy Rudolf Schubert zdołał pozyskać zaufanie za­
wiadowcy stacji, otrzymywałam więc regularne informacje 
o ruchu niemieckich transportów na liniach Katowice — 
Kraków oraz Katowice — Cieszyn.

Miejscowi partyzanci stali się naszymi najbliższymi współ­
pracownikami. Wielu spośród nich było z tego powodu za­
dowolonych. Ale zdarzali się wśród partyzantów różni.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

A NA BARANI ZEŚ BYŁA?

O PIERWSZYCH LATACH 
POWOJENNYCH, po roku 
1845 systematycznie otrzy­
mywałam wychowawstwo 

klat pierwszych, prócz drugiego 
wychowawstwa w klasach od pią­
tej do siódmej.

Wtedy w szkole w mojej ro­
dzinnej miejscowości przeważał je­
szcze element miejscowy, czjjli gó­
ralski.

Dzieci w klasach pierwszych, nie 
uczęszczające wcześniej do przed­
szkoli, były nieśmiałe, niewygada- 
ne, zamknięte w sobie, nie wie­
rzące we własne siły. Trudno je 
było nakłonić do swobodnych wy­
powiedzi i samodzielnego wysiłku 
twórczego.

Jednak bardzo lubiły rysunki,

własną chatę, względnie dom, 
wraz z najbliższym otoczeniem. 
Chodziłam między rzędami ławek 

zachęcałam:
— Co to, Pawełku, przecież u 

was, na Skolnttym koło domu stoi 
płot... Narysuj go.

— u wcb, Ewko, tui KdTUten- 
nym, rosną dwie czereśnie.

— Ale, jako to tak pani wiy...
— szeptały do siebie dzieci.

— Ja wiem, bo wszędzie chodzę.
— Au nas pani nie była, na 

Jarzębatej — mówi śmielszy od 
innych Janek.

— Byłam, tylko ty mnie nie wi­
działeś — zmyślałam. — Ja cho­
dzę, gdy wy mnie nie widzicie.

W klasie zapanowała cisza, jak­
by makiem posiał. Rysowały z

czycielki dzieci z klasy pierwszej...
Na wycieczkę na górę Baranią 

wybrałam się w październiku, w 
kilka lat później, z inną klasą, 
VII A, której byłam również wy­
chowawczynią. Panowała wtedy 
śliczna, słoneczna i ciepła pogoda. 
Mimo iż tak przechwalałam się 
przed klasą pierwszą, jestem ra­
czej słabym z powodu krótko­
wzroczności krajoznawcą i tury­
stą. Nawet w znajomym terenie 
leśnym zdarza mi lę zabłądzić.

Do schroniska na Przysłupiu i na 
szczyt góry oraz do źródeł Czarnej 
Wisełki odbywało się wszystko ła­
two i planowo.

Trudności zaczęły się później. Z 
powodu braku jakichkolwiek zna­
ków orientacyjnych, znaleiliimy

nie mówiąc o gimnastyce, śpiewie 
czy trzyminutowych ćwiczeniach 
gimnastycznych, iródlekcyjnych, 
które jut wówczas stosowałam. 
Tańczyłam z dziećmi, inscenizując 
piosenki „Tc Dorotka" i „Krasnal- 
ki my”, i śpiewając „Gdy dzwone­
czek się odezwie” lub „Jadą, jadą 
dsieci drogą"; zawsze przy otwar­
tych oknach.

Nie wysługiwałam się nigdy dy­
żurnymi klasowymi lub innymi 
uczniami przy pisaniu na tablicy, 
nie posyłałam dzieci do sklepu po 
zakupy. Uważałam zawsze, że do 
przeszłości należą czasy opisywane 
w „Antku" przez Bolesława Pru­
sa, gdy dzieci wiejskie na lekcjach 
czy przerwach skrobały kartofle, 
karmiły bydło, czyściły buty pana 
„profesora” i pani „profesorowej”. 
Zajęcia te nigdy nie miały nic 
wspólnego z wyrabianiem samo- 
dzielnośd życiowej u ucznia.

Na jednej z lekcji kazałam każ­
demu dziecku narysować jego

MARIA PILCH

przejęciem, zapałem, zapominając 
o całym świecie...

— W Dziechcinie byłam, w Ko- 
pydle, na „Obłajscu" — chwalę się, 
przeglądając rysunki.

— A na Barani żeś była? — od­
zywa się półgłosem zatopiony w 
pracy Józi k z Dziechcina, zapomi­
nając, że zwraca się do swojej pa­
ni przez „ty”.

— Pewnie, że byłam.
Naprężenie twórcze trwało aż do 

wykończenia „arcydzieł" i podcho­
dzenia w kolejce na środek klasy 
po stopień za rysunek, dawany 
przeze mnie czerwonym ołówkiem...

— Jo dostała piątkę.
— Jo też.
— A jak się mo sztwórkę z 

krzyżykę, to jes lepij czy gorzij? 
— pytali śmielsi.

— Ż krzyżykiem — trochę le­
piej, z kreską — trochę gorzej.

Zleź to radości, ile zadowolenia 
było z udanej pracy?

Kochane, małe, ufne wobec nau-

się w sercu baraniogórskiego re­
zerwatu.

Kto zna wertepy, bagniste miej­
sca, liczne tcieiki, cały ogra. Ba­
raniej Góry, ten się nie zdziwi, że 
znaleźliśmy się po dwugodzinnym 
błądzeniu w supen w innej, niż 
wodospady Białej Wisełki stronie.

Na szczęście, tak Jak błądzący 
przed sześciuset ląfyf pierwszy le­
gendarny osadnik imko, dostrzeg­
liśmy pasące się na odludnym zbo­
czu krowy, co nasunęło nam słusz­
ną myśl, źe gdzieś musi być cha­
ta. Zeszliśmy w dół, w stronę Ja­
kiegoś potoku i rzeczywiście, w 
jego pobliżu dojrzeliśmy murowa­
ny domek. Z Jakąż radością do­
wiedzieliśmy się, iż Jesteśmy u 
swoich, wiilan, przy „Barańskim 
Moście’’, a nie w Węgierskiej Gór­
ce, Kamesznicy, ezy Żywcu«.

Wycieczka osiągnęła więc swój 
eel. A mogło być różnie, bo słusz­
nie powiątpiewał kiedyś niedowie­
rzający swojej pani pierwszoklasi­
sta Józek.

POZA TYM POLECAMY:

Z KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO
„Balkony Zawodzla" — jedna z prac wchodzących w sklad nagro­
dzonego cyklu, nadesłanego na konkurs łotograłlcmy „Ustroń 
w XXX-leclu Polski Ludowej" przez fotogralika - amatora Tadeusza 

Stolarczyka.

Na marginesie 
koncertu

CO BYŁO 

A NIE JEST...

EMANUEL GUZ1UR
Koncert orkiestry symfonicznej 

Państwowej Filharmonii w Kosza­
linie mamy już za sobą.

Chór Akademicki „Harmonia” i 
ty; i razem zaprezentował się god­
nie, wykazał czystość intonacji, pi »- 
cyzję rytmiczną 1 stosunkowo ao- 
bre brzmienie. Orkiestr*  symfo­
niczna stanowiła czuły instrument 
w wytrawnych rękach dyrygent*  
Andrzeja Cwojdzińskiego, spraw­
nie realizując jego koncepcje arty­
styczne. Również z wielką dojrza­
łością skrzypek Krzysztof Jakowicz 
wykonał koncert skrzypcowy Kar­
łowicza, przy pełnej koncentracji, 
ekspresyjnie i ze szczerym uniesie­
niem, a akompaniament orkiestry 
odznaczał się dobrze wyważonymi 
--oporcjami brzmieniowymi, sku­
tecznie potęgując świetne kulmina­
cje solisty w poszczególnych czę­
ściach wspaniałego dzieła.

Postronny obserwator miał pra­
wo sądzić, że koncert będzie się 
cieszył pełnym powodzeniem i -że 
stanie się świadectwem wysokiej 
rangi życia kulturalnego Cieszyna. 
Istotnie zamierzony efekt osiągnię­
to, ale został on — co tu mówić — 
nieco wymuszony.

Należałoby zapytać, Jak! był w 
owym efekcie udział czynników od­
powiedzialnych za oświatę, wycho­
wanie 1 kulturę? Dw*  służbowe 
dla nich miejnek w teatrze były 
puste? Zresztą nie pierwszy raz.-

A sprzedaż biletów?
Urząd Miejski zakupił Ich 6» 

Urząd Powiatowy 10, Celma 53, 
Gastronomia 10, Termika 20, Ciesz. 
Druk Wyd. 7, Państw. Szk. Muz. 
70, Szkoła PodsŁ nr 5 —- 64 Lic. 
im. M. Kopernika 30, Techn. Mi :h. 
30, Techn. BudowL 2, Filia US 115, 
Chór „Lutnia” w Strumieniu 40 
(brawol), zaś w „detalicznej” sprze­
daży rozprowadzono 132 bilety.

Ogółem sprzedano 603 bilety, co 
stanowi przeszło 90 proc, ilośel 
miejsc. A więc bilans sprawozdaw­
czy nader pozytywny.

Jednak tylko pozornie. Z całego 
np. (szkolnictwa podstawowego je­
dynie Szkoła nr S skorzy tał z na­
szej propozycji zakupu biletów ul­
gowych. Czyżby w innych szkołach 
nie było wychowania muzycznego? 
A jaką rolę spełniło w tym przy­
padku opiekuństwo (etatowe) nad 
wychowaniem muzycznym w pla­
cówkach oświr‘owo-wych waw- 
czych?

Sprzedano 60i bilety. Czy to zna­
czy, że tylu było słuchaczy?

Żenujące „łysiny” na widowni to 
też miejsca sprzedane. Z przykro­
ścią należy stwierdzić, że sporą 
ilość pustych foteli zawdzięczał te­
atr nieobecnym studentom Filii 
US. Popisali się w charze na sce­
nie, poszkapili swą nieobecnością na 
widowni. Uwaga przykra, ale ko­
nieczna, gdyż nie był to odosobnio­
ny wypadek.

Opisane czy inne jeszcze niedo­
magania wcale nie są sprawami 
błahymi i należy o nich mówić, 
jeśli w kulturze cieszyńskiej ma 
być lepiej.

Chlnbimy sie. ie nasz region od­
znacza się przebogatą kulturą mu­
zyczną 1 w ogóle kulturą. Sporo 
Jest Jednak regionów, które na Już 
dawno wyprzedziły i to bez wzo­
rów z własnej przeszłości. Na spot­
kaniu z kierownictwem koszaliń­
skiej Filharmonii oraz tamtejszymi 
działaczami kulturalnymi, jakie od­
było się w Redakcji GZC, a mie­
szanymi uczuciami dowiadywaliśmy 
się o ich osiągnięciach na polu 
upowszechnienia kultury muzycz­
nej w tak bardzo młodym kultu­
ralnie regionie. Wiele z tego, co U 
nich jest, u nas — niestety — już 
tylko było.

kapoki

• DN; 1 WRZEŚNIA be. 
minęła 35 rocznica wybu­
chu drugiej wbjny i wlato- 
wej. W tym czasie, gdy o- 
samotniona Polska z-itagała 
aię z przeważającymi ella- 
mi agresora, sprzymierzo­
ne z nią Francja 1 Wielka 
Brytania, wprawdzie wypo­
wiedziały wojnę Niemcom 
hitlerowskim, ale prowa­
dziły „dziwną wojnę” pole­
gającą na tym, że wojska 
siedziały bezczynnie w okn 
pach ograniczając rwą 
działalność do akcji wypa­
dowych 1 służby patrolo­
wej. zaś asnioloty alianckie 
rozrzucali ulotki nad mla- 
etami niemieckimi. Dopiero 
agresja Niemiec na Holan­
dię. BelRle 1 Francję w 1940 
roku zakończyła ten frag­
ment wojny.

O problemach związa­
nych z wydarzeniami 
owych tragicznych lat bę­
dzie mówił na zebraniu 
Oddziału PTH w Cieszynie, 
jakie odbędzie się w Do­
mu Kultury w dniu 35 paź­
dziernika 1974 r. o godz. 
10.30, pracownik naukowy 
Instytutu Śląskiego dr Jan

na którym mgr Józef Klaj- 
sek wygłosi prelekcję na 
temat: „Miejsce Polski 1 
Polaków w ,ród państw i 
narodów świata”.
• ZESPÓŁ REGIONAL­

NY z Koniakowa wystąpił 
ostatnio we Wiedniu na od 
bywających się tam Po raz 
pierwszy „Katowickich 
Dniach Kultury". Zeapól z 
Koniakowa zaprezentował 
swój program tamtejszej 
Polonii. (zj
• RZEŽBIARZ LUDOWY

Jan Kręśelok z Koniakowa 
wykonał na zamówienie 
Muzeum w Toruniu kom­
plet rzeźb sławnych Pola­
ków. Rzeźby te zaprezen­
towane zostaną na okolicz­
nościowej wystawie sztuki 
ludowej. (x)

MKdaków

• W JAWORZYNCE, na 
tsw. Zaolziu przebywała 
przez dwa tygodnie grupa 
studentów i pracowników 
naukowych Katedry Etno­
grafii Słowian Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego. Przepro 
wadzili oni szereg badań 
uzupełniających, które słu­

żyć będą do opracowań 
naukowych z zakresu etno­
grafii Beskidu Śląskiego. • • •
• W DNIU 3 BM. odbyto 

się spotkanie prof. Jana 
Kotasa, redaktora „Ogni­
wa" i „Jutrzenki”, z mło­
dzieżą Liceum Ogólno­
kształcącego tm. A. Osu­
chowskiego. Wymienione 
plama dla dzieci 1 młodzie­
ży obchodzą w roku bieżą­
cym jubileusz 30-lecla swe  
go istnienia. Prof. Kotas o- 
powiedzlał uczniom o histo­
rii cieszyńskich plam mło­
dzieżowych 1 o profilu pol­
skiej prasy, wydawanej w 
CSRS.

*

• R DNIA4 R I 1 I PAŹ­
DZIERNIKA odbyto się w 
Zakładowym Domu Kultu­
ry FSM w Ustroniu dwu­
dniowe seminarium In­struktorów plastyków, zor­
ganizowane przez Woje­
wódzki Ośrodek Kultural­
no-Oświatowy W Katcwl- 
eaeh. <-re9e .eję na temat 
„Problemy warsztatu oraz 
metodyka pracy w zespole 
plaetycznym" ’gto ił 
mgr Jadwiga Smykowska, 
zaś mgr Kard Gruszczyk 
zapoznał zebranych z euro­
pejska sztuką współczesną. 
Z okazji seminarium otwar 
to wystawę obrazów wę­
gierskiego artysty plastyki
— Tibora Csorby, na które’ 
wyeksponowano około 25 
prac — akwarel 1 rysunków
— przed-itLwlaJ^cych kraj­
obraz znad Wisły 1 Osy.

• „USTROŃ W XXX-LE- 
CIU PRL” to temat kolej­
nej ekspozycji, którą od 
dnia 20 bm. udostępnił do 
zwiedzania Dom Kultury 
„Kuźndk”. Eksponuje się 
ponad 50 fotogramów — 
plon zakończonego niedaw­
no konkursu fotograficzne­
go. którego celem było po­
kazanie przemian, jakie W 
XXX-leclu Polski Ludowej 
nastąpiły w tym podbes- 
Iddzktan uzdrowisku. (k)

oCIgiZymKig/H

• trybuna robotni­
cza: PTTK opraoowato 
program modernizacji
schronisk w Beskidzie Ślą­
skim 1 Żywiecki n. Program 
ten realizowany jest z my­
ślą o poprawie warunków 
wypoczynku szerokiej rze­
szy miłośników górskich 
wędrówek oraa w trosce o lepsze zagospodarowania 
tego matowmlczegn regionu. 
W ostatnich latach przebu­
dowano schroniska na RÓW 
nlcy, Blatnej, Stożku 1 na 
Dębowcu w Beskidzie Ślą­
skim oraz na Wielkiej Ra­
czy, Hall Ryalankl 1 w 
Zwardoniu w Beskidzie 
Żywieckim. Po dwuletnim 
kapitalnym remoncie odda­
ni do użytku schronisko na 
Magurce w Beskidzie M*-  
łym. Posiada ono 90 miejsc 
noclegowych. W toku roz­
budowy znajduje się schro­
nisko „Przysłup” na Bara­
niej Górze.
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Zmagania szkolnych piecinbnistów
Ponad 700 dziewcząt i chłop­

ców ze szkół podstawowych 
wzięło udział w tradycyjnych 
zawodach pięcioboju lekkoatle­
tycznego.

Powiatowy finał tej imprezy 
odbył się niedawno na stadionie 
wiślańskiego „Startu**.  Zarówno 
wśród dziewcząt Juk i chłopców 
pierwsza lokata przypadła mło­
dym lekkoatletom ze Sskoly 
Podstawowej nr • w Cieszynie. 
Podopieczne i podopieczni na­
uczycieli mgr Jadwigi Ocetkie- 
wicz I Janiny Żyły okazali się 
zdecydowanie najlepszymi. 
Dziewczęta zgromadziły na swo­
im koncie 865 pkt.. wyprzedzając 
Zbiorcza Szkole Gminną w Isteb­
nej (782 pkt.). SP-3 Ustroń (779 
pkt.), ZSG Brenna (777 pkt.), 
ZSG Haźlach (716 pkt.) i SP 3 
Skoczów (694 pkt.).

o 40 orne. Materiałów nie samówionycb Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne ora» nekrologi orzyjmowana m do ezwartkn ua tydzień uastępuy. Za treść ogłoszeń ule odpowia­
damy. Indeks nr 2SM7. Nakład: 23.900 ego. Zatn. 3920/74.

Natomiast chłopcy « SP-9 wy­
przedź li w punktacji zespołowej 
SP-1 Skoczów o ponad 100 pkt.

Trzecie miejsce przypadło lek­
koatletom z SP-1 Wisła (688 
pkt.), a następne: ZSG Istebna i 
ZSG Goleszów (po 682 pkt.) oraz 
ZSG w BrenneJ (678 pkt.).

A oto najlepsze lekkoatletkl 
powiatu: Mariola Michalska 
(SP-3 Ustroń), słynna alpejka, 
rewelacja ostatniego sezonu nar­
ciarskiego, zdobyła w sumie za 
biegi na 100 i 300 m, skoki w dal 
i wzwyż oraz rzut kulą — 223 
pkt. Dalsze miejsca zajęły Gra­
żyna Rudnicka (SP-9 Cieszyn) — 
204 pkt., Grażyna Kawulok 
(SP-1 Istebna) — 194 pkt., Gra­
żyna Chybiorz (Strumień) — 193 
pkt.. Renata Sekuła (SP-3 U- 
stroń) — 177 pkt. i Lidia Ociep­
ka (Kończyce) — 173 pkt.

W grupie chłopców punktacja 
wygląda następująco: Krzysztof 
Penkala (SP-9 Cieszyn) — 257 
pkt.. przed swoim kolegą szkol­
nym Bogdanem Sekiem — 236 
pkt.. Bogusławem Kurtyką —

205 pkt. i Krzysztofem Dudkiem 
— 180 pkt. (obaj z SP-1 Sko­
czów) oraz Edwardem Sztuchli- 
kiem (SP-Pogwizdów) — 180 
pkt. i Henrykiem Stokłosą (SP- 
Goleszów) — 178 pkt.

Impreza wiślańska jeszcze raz 
potwierdziła „dobrą robotę spor­
tową” w takich szkołach, Jak 
SP-9 Cieszyn, SP-1 Skoczów, 
SP-1 Wisła, SP-3 Ustroń, SP-1 
Istebna 1 SP-1 Brenna. Trady­
cyjnie Już w zmaganiach w róż­
nych dyscyplinach sportowych 
wychowankowie tych placówek 
zajmują czołowe lokaty, groma­
dząc cenne punkty w rywaliza­
cji o tytuł najbardziej usporto­
wionej szkoły w powiecie. 
Współtwórcami tych sukcesów 
są wychowawcy-nauczyciele.: 
Jadwiga Ocetklewics, Tadeusz 
Maclejczyk, Adam Niemczyk, 
Janina Żyła, Alojzy Fołtyn, Pa­
weł Szalbut, Karol Ochman, Ma­
rla Olszar, Helena Musioł 1 
wielu innych. (PaCz)

Jedni z najlepszych modelarzy z Istebnej. Od lewej: Jerzy Worek I Sta- 
nislaw I Jerzy Hubkowie. £ Fat.: Archiwum.

Udany rok modelarzy

Fragment soli obrad Kolegium Polskiego Zwlgzku Motorowego, które 
odbyła się w Cieszynie. # Pot.: Paweł Czupryna.

Obradowało Kolegium PZM
Niedawno obradowało w cieszyń­

skim Ośrodku PZM H Kolegium 
Zarządu Działalności Gospodarczej 
Polskiego Związku Motorowego, w 
którym uczestniczyli przedstawicie­
le wszystkich województw w kraju. 
Tematem tej gospodarczej narady 
były sprawy inwestycyjne PZM.

Podczas dwudniowych obrad go­
ście zwiedzili cieszyński Ośrodek, 
należący do przodujących w woje­
wództwie, graniczną Delegaturę 
PZM, motele oraz obejrzeli zabytki 
Cieszyna i miejscowości wypoczyn­
kowe w Beskidach.

(cz)
■

Mistrzowie PZKO na rok i
i

Finałowy mecz siatkarzy polskich 
za Olżą, walczących o tytuł ńiistrza 
PZKO na rok 1974, zakończył się 
zwycięstwem zawodników z Gród­
ka. Pokonali oni drużynę z Ligotki

w stosunku 2:1. Na dalszych miej- , 
scach znalazły sie drużyny z Mo- 1 
stów koło Jabłonkowa, Bystrzycy i 
Oleskiego Cieszyna. (x)

Lekkoatletyczne

ostatki
W ramach przygranicznych kontak­

tów sportowych na stadionie w Wiśle 
odbyły się międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w których zmierzyły 
się zawodniczki KS Cieszyn 1 III-ligo- 
wej Kovony Karwina. Mityng ten 
wygrały nasze lekkoatletkl w stosun- 1 ’ ku 49:40. i

A oto zwyciężczynie w poszczegól- ' 
nych konkurencjach: 100 m — Ma- 
linková (Kovona) — 13,3 sek. 200 m 
Kowalik (KS) — 28,8 sek, 400 m — > 
Hellerova (Kovona) — 07.3 sek, 800 m 
— Cieślar (KS) — 2.38,5 min, 4 X 100 ' 
m sztafeta KS Cieszyn — 55.8 sek, 
skok w dal — Mallnkova — 4,85 m, 
skok wzwyż — Mlketa (KS) — 139 
cm, dysk — Michalova (Kovona) — 
10,75 m. Ta same zawodniczka wygra­
ła dysk wynikiem 43,05. w konkuren- 1 
cjl tej cieszyńska młoteczka Aniela 
Cit ustanowiła nowy rekord powiatu. 1 
rzucając dyskiem na odległość 40,32 
m. w oszczepie triumfowała Borknla i (KS) — 39,58 m.

Już 1S lat działa szkółka mode­
larska przy Szkole Podstawowej 
im. Jurija Gagarina w Istebnej. W 
tym okresie chłopcy spod beskidz­
kich groni zrobili prawdziwą furo­
rę w tej dyscyplinie sportu. Zna­
leźli się w gronie najlepszych w 
kraju, brali udział w zawodach za­
granicznych, walczyli jak równi z 
równymi s członkami kadry naro­
dowej.

Ostatnio podopieczni Tadeusz i 
Maoiejczyka zebrali się po raz ostat 
ni w tym roku, aby podsumować 
miniony, niezwykle udany sezon 
oraz zademonstrować mieszkańcom 
Istebnej swoje mistrzowskie mode­
le.

W kończącym się roku modelarze 
z Istebnej uzyskali następujące wy­
niki: na zawodach w Bydgoszczy, 
gdzie startowała cała czołówka kra­
jowa, nasi chłopcy wygrali bezape 
lacyjnie w rakietach czasowych. 
Pierwszym był Jan Suszka, Edward 
Łegierski uplasował się na trzecim 
miejscu, a Jerzy Worek bvł piaty. 
W rakietoplanach Józef Gorzołka 
był drugi, a jego kolega, Jan Susz­
ka, trzeci. W makietach rakiet Sta­
nisław Hubka był trzeci, a Edward 
Łegierski czwarty.

Kolejny sukces zanotowali ucz­
niowie ze Szkoły im. Jurija Gaga­

rina na HI Międzynarodowych Za­
wodach Młodych Techników w Bra­
tysławie (CSRS). Brało w nich u- 
dzlał dwóch reprezentantów z Iste­
bnej: Stanisław Hubka 1 Jan Gusz- 
ka. Pierwszy z nich zajął w punk­
tacji ogólnej czwartą lokatę, a 
drugi piątą

Na mistrzostwach Polski w To­
runiu Jerzy Worek zdobył tytuł 
mistrzowski w modelach rakiet cza 
sowych. W kategorii makiet tytuły 
mistrzowskie rozdzielili między sie­
bie Stanisław Hubka, Jerzy Worek 
i Andrzej Mikołajczyk.

Podobnie było na X Ogólnopol­
skich zawodach modeli rakiet ŁOK 
w Pińczowie. W rakietach czaso­
wych modelarze z Istebnej zajęli 
trzy pierwsze miejsca. Wygrał Sta­
nisław Hubka przed Edwardem Ku­
kuczką i Andrzejem Mikołajczy­
kiem. Ta sytuacja powtórzyła się 
w makietach rakiet.

Jak Już podawaliśmy, dwóch mo­
delarzy z naszego powiatu: Stani­
sław Hubka i Józef Gorzołka zosta­
ło powołanych do kadry narodowej 
i miało reprezentować nasz kraj na 
mistrzostwach świata w Dubnlcy 
(CSRS). Jednak z „braku fundu­
szy” nie wyjechali oni z ekipą na 
zawody. A szkoda, gdyż byli w 
swojej klasie najlepsi, (cz)

Nadal w doskonałej formie znajdu- I 
je się biegacz cieszyński Mirosław I 
Werner, który ostatnio przebywał na I 
zgrupowaniu kadry w Bydgoszczy. I 
Tam .właśnie przebiegł on 400 m w 
czasie 52,8 sek. I

W ostatnich zawodach lekkoatlety- ' 
cznych, które przeprowadzono w rá­
mech Ligi Juniorów w Krywaldzie 
cieszyńscy zawodnicy uzyskali kilka 
dobrych wyników. W rzucie oszcze­
pem Ryszard Grundszok (mistrz Pol­
ski młodzików w tej konkurencji) 
uzyskał wynik 69,00 m, a jego kole­
żanka klubowa Jadwiga Borkala — 
47,80 m, Aniela Clt rzuciła dyskiem 
na odległość 38 70 m, Grzegorz Pod­
morski skoczył wzwyz 170 cm, a Mi >- 
Sław Werner przebiegł 800 m w 2.03,2 min

W punktacji zespołowej zwyciężył 
MKS-AZS Beskidy — 359 pkt, przed 
ROW Rybnik — 331 pkt. KS Cieszyn 
— 11 » pkt, Unią Krywałd — 143 pkt. 
Iskrą Pszczyna — 110 pkt, Pogonią 
Nowa Ruda — 48 pkt i Naprzodem 
Rydułtowy — 47 pkt.

Zawody na Równicy
W trudnych warunkach, przy padającym deszczu i w chłodzie, odby­

ły się na Równicy tradycyjne biegi przełajowe 1 wyścigi kolarskie. Im­
preza zakończyła się pełnym sukcesem zawodników LZS Cieszyn.

W biegu pań na 4 km triumfowała Anną Niemczyk z wiślańskiego 
Startu, zaś najlepszym na 8 km wśród seniorów okazał się Juliusz Wa­
luś z BBTS Bielsko.

Blisko 20 kolarzy stanęło na starcie wyścigu, który prowadził droga­
mi Jaszowca na Równicą. W seniorach zwyciężył W. Kubaszczyk, ju­
niorach — Fr. Duda, a w młodzikach Zb. Gallsz (wszyscy LZS Cieszyn).

W sumie impreza była udana. Najlepsi otrzymali dyplomy i puchrr- 
ki ufundowane przez Bolko-Kantora. Szkoda tylko, że tak mało zawod­
ników spróbowało swoich sił w biegach przełajowych. Takie właśnie 
zaprawy przed sezonem zimowym są świetnym sprawdzianem formy 
przed zmaganiami na śniegu. Liczymy, że na podobnych zawodach w 
listopadzie liczba startujących biegaczy będzie znacznie większa, (cz)

FABRYKA SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO

tpjrnikn
„Domgos“

CIESZYN, uh Stawowa 6
oferuje:

NOWOCZESNE ARTYKUŁY 
TERMOTECHNIKI BYTOWEJ

oznaczone znakiem jakości „1” jak:
• OGRZEWACZE wnętrzowe, przewiewowe z imi­
tacją żarzenia, termowentylatory oraz ogrzewa­

cze promiennikowe
• KUCHENKI osłonięte, kryte, podróżne i z regu­

lacją temperatury
• CZĘŚCI ZAMIENNE do kuchenek i ogrzewaczy 

oraz żelazek elektrycznych
• ELEMENTY GRZEJNE KOMPLETNE IZOLO­

WANE
• SPIRALE GRZEJNE 300 W, 350 W, 400 W, 450 

W, 500 W, 600 W, 700 W, 800 W, 1000 W wyko-’ 
nane z drutu oporowego „Kanthal".

NASZ ZNAK FIRMOWY
GWARANCJĄ DOBREJ JAKOŚCI

146kr

Katowicki Kombinat Inżynierii Miejskiej 
Zakład Inżynierii Nr 6 w Bielsku-Białej 

podaje do ogólnej wiadomości1, że w związ­
ku z prowadzonymi robotami kolektora 
sanitarnego dla budującej się Elektrocie­
płowni w Skoczowie.

UL. GÓRNY BÓR BĘDZIE ZAMKNIĘTA 
dla ruchu kołowego do końca listopada br.

ISlkr

OGŁOSZENIA
DROBNIE

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunko­
wa, 2 pokoje a kuchnią (ogród) w Je­
dlinie Zdroju k. Wałbrzycha na po­
kój z kuchnią w Skoczowie, wiado­
mość: Skoczów Targowa 34/7.

039200

ZAMIENIĘ M-4 spółdzielcze w Śre­
mie (poznańskie) na mieszkanie w 
Cieszynie. Wiadomość: Kuczyński, 
Cieszyn pl. Dominikański 4.

019300g
MIESZKANIE kwaterunkowe, duże, 
w centrum Cieszyne zamienię na po­
dobne w Bielsku-Białej. Oferty prze­
syłać do redakcji pod „zamiana”.

010301g
00 ARÓW POŁA s prawem zabudowy 
1 zatwierdzoną lokalizacją — sprze­
dam. (Całość ogrodzona, w tym część 
sadu), wiadomość: Bronislaw Zajdel, 
Cieszyn, ul. Reymonta 07 (Błogod- 
ce). 019307g

SAMOCHÓD ciężarowy >tar 25, sa­
mowyładowczy — sprzedam. Cleszvn, 
tel. — 391. 019300g

WARSZAWĘ 223, rok 1070, stan b. 
dobry — sprzedam. Cieszyn, teł. 19-95 
W godz. 10.00—30.00. 019299g

FIATA 1500 Ruty 1073) sprzedem, lub 
zamienię na ciężarówkę. Betonlarstwo 
— Mokrysz Goleszów. 019305g

CIĄGNIK ■ silnikiem 8-320, ropnlak, 
oraz młodą krowę sprzedam. Antoni 
Máchej, Kończyce - Rudnik 05.

019303g

WTFOŻTCZAM nelnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony. peleryny. Kolińska, Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-31900

PRZYJMlf kobietą zamieszkałą w 
Cieszynie, do zbioru pieczarek. Do­
godny czas pracy. Zgłoszenia: Upra­
wa Pieczarek — Cieszyn, ul. Szero­
ka L g-19385

„Utai sportu 
ua uczelniach11
Pod takim hasłem przebie­

gać będzie rozpoczęty nie­
dawno nowy fok akade­
micki. Działacze i organi­

zatorzy studenckiego sportu za­
powiadają wielką ofensywę w 
upowszechnianiu wychowania 
fizycznego, sportu i rekreacji 
wśród młodzieży studiującej.

W nowym programie zaplano­
wano dla każdego studenta mi­
nimum Jedną godzinę zorganizo­
wanych ćwiczeń fizycznych 
dziennie. Główny akcent zajęć 
przeniesiony został na współza­
wodnictwo i rekreacyjne formy 
zawodów sportowych. Szansę po­
równania sił i zdrowej rywali­
zacji otrzymują wszyscy. I tylko 
od młodzieży i ich opiekunów 
zależeć będzie, jak wykorzysta­
ne zostaną stworzone im możli­
wości.

No wg program przewiduje w 
ciągu najbliższych dwóch lat 
wprowadzenie obowiązkowych 
zajęć z wychowania fizycznego 
i sportu na wszystkich latach 
studiów. Planuje się również 
uczestnictwo studentów przy­
najmniej w dwóch obozach spor­
towo-turystycznych w okresie 
pobytu na uczelni. Jedną z obo­
wiązujących form programu 
sportowego będzie „Bieg po 
zdrowie" na specjalnie budowa­
nych „icieżkach zdrowia".

Warunki do uprawiania sportu 
przez cieszyńskich studentów (ą 
skromne. Brak dobrych boisk 
do gier zespołowych oraz jedna 
sala gimnastyczna przy Filii VS 
w znacznym stopniu utrudniać 
będzie organizatorom życia spor­
towego na uczelni realizację za­
dań nowego programu. Również 
obiekty klubowe na terenie Cie­
szyna są w opłakanym stanie. 
Główny stadion KS Cieszyn jest 
w remoncie, zat boisko Pod 
Walką nadaje się tylko do gry 
w piłkę. Brak basenu krytego, 
sztucznego lodowiska — to do­
datkowe kłopoty na okres zimo­
wy.

Trzeba więc będzie korzystać 
z tego, co jest dostępne. Wyko­
rzystywać tereny zielone na za­
bawy sportowe, biegi Mp., a zi­
mą na narciarstwo i saneczkar­
stwo- Odważniejszych będzie 
można zaciągnąć na strome sto­
ki do Wisły, Ustronia i Brennej. 
Już trzeba pomyileć o przygo­
towaniu placu pod naturalne 
ilizgawki i małe lodowisko.

tez)

pałka nežne
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Derbowy pojedynek KS Cieszyn — 
Cukrownik Chybie zakończył Się po 
nerwowej grze wynikiem beżbramko- 
wym. Lekką przewagę mieli gospo­
darze, lecz w sumie sytuacji pod­
bramkowych (dla obu drużyn) była 
znikoma Ilość. Przed spotkaniem od­
była się uroczystość pożegnania 7 za­
wodników KS Cieszyn, którzy za­
kończyli karierę zawodniczą, a toi 
Dzladuński, Tatuś, Matloch, Sikora, 
Krogulewski, Krupa 1 Sowa.

KLASA A
W klasie A z naszych drużyn tyl­

ko Wisie Strumień pokonała LZS 
Komorowlce 1:0, a bramkę strzelił 
Ferenc. Orzeł zabłode zremisował z 
Walcownią Czechowice 1:1. W pozo­
stałych spotkaniach reprezentanci 
naszego powiatu przegrali swe me­
cze. Najbardziej pechowo — Kuźnia 
Ustroń, przegrywając w Pszczynie z 
iskrą 1:0, tracąc bramkę w ostatniej 
minucie. Sędzia nie uznał dwóch 
prawidłowych bramek dla kuźni. 
Beskid Skoczów w claęu całego me­
czu nie oddał ani jednego strzału na 
bramkę w Bojszowych 1 przegrał 0:2. 
Sromotnej klęski doznał Wicher Ka­
czyce z Górnikiem Czechowice prze­
grywając u siebie aż 0:71

KLASA B
W klasie B Olza Pogwizdów awan­

sowała na trzecie miejsce, wygrywa­
jąc w Nlerodzlmtu 2:1. Bramki uzy­
skali Eurek i Coghen. W pozostałych 
spotkaniach padły następu łące wyni­
ki: Spójnia Marklowice — Beskid II 
Skoczów 3:0 (wo), KS' II Cieszyn — 
Beskid Brenna 3:0, LZS Kończyce 
Małe — Błyskawica Drogomyśl 2:0, 
LZS Pruchna — LZS Kończyce Rud­
nik 3:3, Olimpia Goleszów — LZS 
Bąków 3:1, Kolejarz Zebrzydowice — 
LZS Slmoradz 2:1.
KS Clezzyn • 1> 13:8
Spójnia Marklowice 8 13 17:8
Olza Pogwizdów 8 12 22:22
Błjskawlca Drogomyśl 9 11 27:17
LZS Bąków 9 11 15:13
LZS Nierodzlm 9 10 20:18
LZS Kończyce Male 9 9 12:9
LZS Pruchna 9 9 12:25
Olimpia Goleszów 9 8 16:24
LZS Slmoradz 9 7 18:16
Kolejarz Zebrzydowice 9 7 18:28
Beskid Skoczów: 9 7 13:23
Beskid Brenne 9 6 19:16
LZS Kończyce Rudnik 9 6 17:23

KB
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Przy pi. Inwalidów Wo­
jennych 9 w Cieszynie, w 
głębokim podwórzu pracu­
je na pełnych obrotach ma­
sarnia WSS. Tu wytwarza­
ne są kiełbasy, salcesony, 
pasztetówki i inne wyroby 
wędliniarskie.

Wytwórni żywi nie tyl-

trudnych do rozwiązania 
problemów...

CHODZI O NIEWIELE
Stary odcinek ul. Żwirki 

i Wigury w Cieszynie jest 
bardzo krótki, ale za to po­
siada nawierzchnię, pamię­
tającą jeszcze ezasy wybu­
dowania tej drogi. Stąd li­
czne dziury, wyboje, wy­
kroty. Dobudowany odci­
nek posiada natomiast as­

Przez czterdzieści lat prowa­
dzili gospodarstwo rolne w 
Lipowcu. Ponadto pan Jan 
pracował w Odlewni w Sko- 
-•zowle, >an| Zuzanna zaś w 
Zakładzie Zieleni Miejskiej, 
a potem w Szpitalu Przeciw- 
jružhczvm.

pamięć 
partyzantki

— A do kierejż klasy cho­
dzisz?

— Do trzeci}.
— To sie tam jutro uwl- 

dzimy.
Nó dobre, rozeszli sie, na 

drugi dziyń panoczek wloz do 
szkoły, był to kierownik, po­
snął tego chłopca. Pado.'

— Pój haw.
Postawił go, wiycie, na tyn 

występek, łobrócił gębą do 
^ziecich i powiado:

— Podziwejcio sie dzieci, 
powinnyście byt wszystkt ta­
ki grzeczne jako tyn Francek. 
Wczorach szeł do szkoły od 

B3. Jako sio nie im*oć?
YECH JESZCZE CHO- 
DZIŁ do szkoły na 
Istebnym, gańba mie to 
kapkym wykładać, nó 

ale jako to dziecka. Nó i je- 
dyn tyn chłopiec puścił bąka. 
Ale tak głośno, co to cało 
klasa czuła, aji rechter za 
stałym. Poroz tymi katolika­
mi rznół. Jak zwrzeszczoł, to 
my sie wszyscy polękali:

— Odo to zrębiłH

zostanie organizacja 
Założycielskiego Fe- 
Kolekcjonerskiej w 
Zjazd taki przcwi- 

jest na wlc.zu w ro-

faltową r iwierzchnłę, zde­
cydowanie kontrastującą 
ze starym. Note dałoby się 
umieścić w planie remont 
ulicy Żwirki i Wigury i za­
lać asfaltem uciążliwe wer­
tepy!.

ko mieszkańców Cieszyna i 
okolicy ale także liczne za­
stępy.^ szczurów, terują­
cych na poprodukcyjnych 
odpadach. Szczególnie dużo 
jest tu kości zwierzęcych, 
które nie wywożone w po­
rę, czyli zgodnie z przepi­
sami, zatruwają sąsiedztwo 
paskudnym fetorem. Miesz­
kają tu ludzie, którzy od 
lat nie otwierali okien 
swych mieszkań. Sytuację 
pogarsza fakt, iż bunkier 
przeznaczony na gromadze­
nie kości jest niesprawny, 
a jego przykrywy zwykle 
są pootwierane. (tk)

Piękny Jubileusz 50-lecia 
pozyt la małżeńskiego obcho 
dzili niedawno Zuzanna | Jan 
Moskałowie z Cieszyna.

Na uroczyste ic złotych Jo­
dów zjechało trzech synów z 
żonami, trzy córki z zięcia­
mi, jedenaśc.oro wnucząt i 
jeden prawnuczek.

Pań.tw Moskałowie całe 
• swoje długie i szczęśliw*  po­

życie małżeńskie dzielili ni i 
pracę i wychowan e dzieci.

rzona 
Zjazdu 
deracjl 
Polsce, 
dziany _ 
ku przyszłym.

Kolejne mlnl-targi staroci 
odbeo się di la 22 bm. o 
godz. 17 w Piwnicy Muzeum 
przy nl. Řegera 6 w Cieszy­
nie. Natomiast dnia 5 listo­
pada, na kolejnym comie­
sięcznym spotkaniu, omawia­
ne będą ważne sprawy orga­
nizacyjne. (tk)

PRZYGRANICZNA 
współpraca

Od lat pożytecznie rozwija 
się współpraca pedagogów 
Szkoły Podstawowej nr 10 z 
kolegami zza Olzy. Ostatnio 
gościli w naszym powiecie 
nauczyciele z Czeskiego Cie­
szyna 1 Karwiny.

Goście zwiedzili miejsco­
wości wypoczynkowe powia­
tu oraz zapoznali się ze 
szkolnictwem w Sanatorium 
na Kubalonce, zwracając 
szczególną uwagę na zajęcia 
pozalekcyjne, kółka zainte­
resowań itp.

W trakcie wspólnego spot­
kania pedagodzy podzielili 
się siwoimi doświadczeniami i 
wymienili poglądy na temat 
pracy w specjalnym środo­
wisku szkolnym.

Niebawem cieszyńscy nau­
czyciele ze Szkoły Podstawo­
wej nr 10 wyjadą do CSRS.

(cz)

PAWEŁ RUCKI

kół statuy cieszyńskiego 
Floriana pozbawiony był 
wody. Wprawdzie wkrótce 
nadejdą mrozy i pisanie na 
ten temat jest niejako „mu­
sztardą po obiedzie", aHe 
warto podsunąć gospoda 
nom miasta projekt upora­
nia się z problemem w ro­
ku przyszłym. Można mia­
nowicie zaapelować do 
mieszkańców Rynku, ba, 
całego śródmieścia, by z 
nastaniem wiosny... nazna­
čili wody w wiaderkach, 
konewkach i w czym się 
da. Tym sposobem gospo 
darzom ubędzie jeden z

RARYTAS!
Od trzech miesięcy ani w sklepach WSS Ustronia, 

ani w tamtejszych kio­
skach Jtuch* 1, handlują­
cych jak wiadomo czym się 
da, nie można nabyć.- bu­
telkowych smoczków do 
karmienia niemowląt. Jed­
ni wymawiają aie na dru­
gich, zamiast zlikwidować 
ezum prędzej żenujące nie­
dobory w handlu. Mamy 
nadzieję, że ustrońscy za­
opatrzeniowcy nie będą się 
starali nas przekonać, iż 
poszukiwane smoczki nale­
żą do towarów.- rarytaso­
wych!

ZABRAKŁO WODY?
W tym roku basenik wo­

Szczęśliwi małżonkowi« 
cieszą się dobrym zdrowiem, 
miłością rodziny 1 izacun- 
kiem u sąsiadów i znajo­
mych. (JU

Cieszyński Klub Hobby­
stów, zrzeszający obecnie po­
nad 200 członków, w tym ho­
norowych ze Związku Ra­
dzieckiego, CSRS. NRD, 
Szwecji i Kanady, czyni przy 
gotowania do V T irgów Sta­
roci, które odbędą się za kli­
ka tygodni, oraz walnego ze­
brania w celu podsumowania 
wyników działalności i wy­
boru nowej Rady Klubu.

Istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, ii Cieszyńskiemu 
Klubowi Hobbystów powie-

— To jest to samo. Sześć 
razy osiym abo osiym razy 
sześć je tela samo.

Zdało sie nóm, że to ni mo­
że być. A wtedy tern jeszcze 
nie było liczideł, tych gałek, 
chcioł nóm to obrazowo uka­
zać. Jabłek tela ni mioł, że­
by móg położłć sześć razy po 
osiym kupek abo o liym po 
sześć, tót poszeł do kuchynie, 
przikludził takigo małego 
pieska, położił go na iół, a 
pyszczek mu obrócił do nas, 
do dziecich. I pyto sie;

— Powiydzcie mi dzieci ko­
chane, co to jest?

— To jest pies. panie rech- 
tór.

Potym go obrócił ku nóm 
sadkym.

— A teras co to jest? .
A taki mały, co siedział w 

ostatni} ławce, prawi.*
— Panie rerhtór to jest su­

ka.
Nó i sie to tłómaczynl tymu 

rechtorzowi nie udało.
86. Dwa iebrocy

Jura spod Wyrszczku powia 
do:

— Jo, panie rechtór.
Chycił go za ucho, wyklu- 

dził na korytarz*  Jurzlsko se 
góni po korytarzu, spiywo se, 
a podskakuje, naroz prziszeł 
inszpektor do szkoły.

— Cóż tu, chłapieczku, ro­
bisz?

— A dyć widzicie, że se sko 
czym, gwitdiym, spiywóm...

— A cóż, nie uczisz sie?
— Ni.
— Na' ezimuieś ni ma 

kasie, kie tam je lekcyja.
—• Bo mie pón rechter wy- 

pasażerów, ale także uczyn­
ni 1 nader punktualni. Daw­
no już mieszkańcy Puńcowa, 
Dzięgielowa i Lesznej za­
pomnieli przypadki nieza- 
trzymywania się na przy­
stankach, aroganckie odno­
szenie się do podróżnych itp. 
Dwójka wymienianych kie­
rowców, na zmianę obsługu­
jącą ILiię Cieszyn — Leszna, 
zaskarbiła sobie uznanie 1 
wdzięczność pa terów, co 
odnotowujemy a dozą niema­
łej satysfakcji. (tk) 

dla wytrwałych
JAK NAS*  POINFORM')- 

WANO w cieszyńskim Od 
dziale PTTK, ruch turystycz­
ny w roku obecnym nie o- 
siągnął pułapu sezonu ubieg­
łorocznego. Zasadniczymi 
przyczynami zahamowań w 
wymianie wczasowo-tury­
stycznej pomi< dzy poszcze­
gólnymi regionami Polski 
były obowiązujące w pierw- 

. szym kwartale ograniczenia 
transportowe oraz zmienna, 
nadzwyczaj kapryśna pogo­
da.

W rezultacie w przeciągu 
trzech minionych kwartałów 
zorganizowano 1848 lokal­
nych imprez turystycznych 
dla 64 tysięcy osób. W ana­
logicznym okresie roku u- 
biegłego e wycieczek, wcza­
sów i obozów skorzystało 72 
tysiące turystów.

Odpowiednio mnieisze bi 
ło także tegoroczne uczestni­
ctwo mieszkańców naszego 
terenu w wycieczkach poza 
region.

Z obliczeń wynika, że więk 
szość turystów na naszym 
terenie stanowią goście spoza 
powiatu. Dla zabezpiecz, nia 
ich potrzeb PTTK dysponuje 
1300 miejscami noclegowymi 
rozmieszczonymi w 10 ‘.la- 
cjach turystycznych (Wt ła, 
tji trou, Istebna) i budynkach 
prywatnych. Zarówno stacje 
jak i właściciele kwater p”y 
watnych, w ramach .aoich 
możliwości organizują żywie­
nie dla uczestników wycie­
cz*  k 1 wczasowiczów.

W ostatnich dniach ruch 
turystyczny prawie zupełnie 
ze ńarł. Na tra?a n pojawia­
ją się tylko nieliczne grupy 
wytrwałych i zahartowanych 
p. churów. Nasze atrakcyjne 
szlaki ożyw, się znowu naj­
prawdopodobniej w zimie.

(|U

kludzM.
— A za cóż cłe wykludzlU!
— Dy mie | ańba powiedzieć 
—Jyny powiydz.
— Tót bąku-ech puścił.
— 1 ty sie tymu tmie}esz, 

ty se jeszcze gwitdtesz!
*— Jakóż sie tu, panocżkń, 

nie śmioć, kie rechter w tym 
smrodzie siedzi, a mie doł na 
cziste powietrzu

84. Doł nejpieknlejsze
DZIE SE ROZ panoczek 

t cestą od autobusu do szko 
f ły: Zebrał sie z chłapcpm 

■z ceście, a tyn niós p*ł-  
ny kosz jabłek.

— Syneczku, skyl to nie­
siesz tela jabłek

— A od tacika,
— To ci dali, czi przedali?
— Dali za darmo, bo to ta- 

cik.
— A możne byś mi doł Jed 

no jabłuszko?
Chłopiec sie tak podziweł 

na te jo panoczka, uśmipchnół 
sie .grzebi r w tym koszu, 
grzebie, dół mu to najwięk­
sze jabko,

82. Czymu sq małe 
kłóskał

NIE MUSIELIBYMY spro 
wadzać z Rosyje ani z 
Ameryki pszynice, dyby 
całe Í.Ciebło zboża było 

obrośnione zorkami jako 
kiejsi. Żeby kłósko rosło od 
złymi aż do wyrchu.

Dyby Cudzie nie grzeszllł, 
to by tak jeszcze mógło być.

Ale ludzie kiejsi okropnie 
grzeszili. Tak, aż sie o tym 
dowiedzieli w niebie. I wyb­
rał sie Pon Jezus z Maryją 
na świat, dziwują sie tymu 
wszystkimu, widzą, jak ludzie 
nie szanuję zboto, jak sie w 
nim wylygują, rozcłepują. 
Rozgniwół sie Pon Jezus, 
wzión jedno to ściebło do rę­
ki, a drugą jechał z dołu do 
góry. Tak sie jyny ty sorka 
suly. Jak już zustoł jyny tyn 
czubek z zorkęmi. Maryja 
ch y dla Pana Jezusa za rękym 
powiada:

— Na zustow aspóń kap­
kym, bo wszyscy ludzie z gło­
du poumiyraję.

Uśmiychnął sie Pómbóg, 
powiado:

— Nó dobre. Chyć to ściebło 
do ręki. Wielo chycisz, telki 
to kłósko zustanie.

I tak sie też stało. Żadne 
kłósko ni masz większi, jako 
oto pięć ludzkich palców. Wie 
la ta Matka Bock obróciła. 
tela mómy. Nó a że ludzich 
przibywo, tóż choć eujymy 
ty prochy, choć ciężko robiy- 

. my — nikiedy nóm tego chle- 
biczka chybia. I muszymy 
kupować pszyniczkym u cu­
dzych, kaj ji maję więcyl.

1> wyrazów ezeżciolitero- 
wych o podanych niżej zna­
czeniach należy wpisać do 
diagramu zgodnie z ruchem 
wskazówek zegara. Początek 
wpisywania w polach oznaczo­
nych kreskami.

ZNACZENIA WYR 1ZDW: 
pismo codzienne, 3. wybitne 
zdolności w jakiejś dziedzinie, 
3. kojar y się z anoda, s. ro­
dzaj niewielkiego kilimka z 
płótna, S. wiersz początkowy 
nowego ustępu, S. urzędowy 
wykaz zróżnicowanych oplat, 
7. masy śniegu gwałtownie 
opadające z gór, s. wolna po­
sada, S. słomkowy kapelusz, 
10. szklana rurka z podzlalką 
do or mierzenia objętość cie­
czy, Jl. poręczyciel, 13. zaglę- 
I lenie, 13. .miejscowość nad 
Soli c dużą zaporą zamykają­
cą Jez. Żywieckie, iż. zebra­
nie robocze. U. ki jomńwr .

Rozwiązanie ni l ży nadsy­
łać wyłhcznle na kartkach po­
cztowych do dnia 37 paździer­
nika br. (decyduje data stera­

na to zapiecz! mu postawiła 
mtekytn z tym, co tam jedli, 
nie wiym, czy to były ga­
łuszki czy co, a ta cało rodzi­
na za stałym. Foit_ se posta­
wił taki mały stołeczek, sied- 
nył i pojodo. O swe, bo fojt 
fojtym. Naroz sie otwiyrają 
dżwiyrze, przichodzi żebrok.

— Pochwalony Pan Jeżłsz...
Widzi tam tego gazdym, a 

dobrze tyn żebrok nie widzioł 
zamglóne oczi mioł, a że prii 
ławc*  dycki żebracy jodałi, 
pado.

— Werulym, gaździno, dp- 
bych był wiedział, że tu już 
macie jednego Żebraka, to 
bych tu nie był wloz.
87. Cygan na wszycko 

przistanle
OSZEŁ ROZ CYGON z 

Ptrorzym na polewani.
Zabili sarnym i zająca. 
Cygóń to, wiycie, 

wszycko prztwióz na sónkach 
na probostwo, tam to wszyc­
ko oprawił. Jak to było go­
towe, gosposia powiado;

— Wiycie co, nie bvdiimy 
sie to gościć razerr z Cygana­
mi, bo nas już tak ludzie ob- 
gwarzuję, te z Cygónami dyr 
żymy. Już tam ludzkich gę- 
bów nie pozamykómy 
kłódki, ale lepszy sie podzlil 
eie z proboszczym i weź se to 
do chałupy. Dóma też mosz 
babym, dzieci, tóż se to dóma 
uwor, co ci proboszcz do 
samym lebo zająca.

Tóż Cygón pow'-ado
— Wielebny panie, ćhcym 

iść do dómu, dejcie mi zają­
ca lebo samym.

A proboszcz powiado:
— Tóż se ttznej, co el sże 

naloty.
— Jo Już tam pndstanym, 

eo mi doeie»
— Ale Jyny powiydz.
— Tóż abo wy wetcie zają­

ca, a jo samym, abo Jo sar­
nym a wy zająca.

Tôt mu doł proboszcz tą 
sarnym i tyn mioł ze dwa 
tydnie co jeść. Cygón Je Cy­
gón — tyn dycki na soszyst- 
kim dobrze wyndzie.

pis pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej**,  Menalcza 10, S3-4M 
Ciesayn.

Pomiędzy CzyUlidk -to 
n * w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 4173M:
POZIOMO: bonin, kwU, Iro­

nia, sedes, trok, stan, Bangi, 
Apo. ano, Ala, ras, Lidia, 
atom, bark, stawa, erotyk, 
misa, Orsza.

PIONOWO: bosa, Nida, Ire­
na, nas, kit , Warna, Tokio, 
Etolia, Ognlow, boa, pra, al­
bum, adres, satyr. Utrą, taks, 
mara. sto.

NAGRODĘ KI l AZKOWA za 
prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki z numeru 41/HS wyloso­
wał Roman Marek a Iskny- 
czyna. Nagrodę wysyłamy po­
cztą.

W rocznicę traglloznej 
śmierci polskiej harcerki 
partyaantk, Wandy "Delong, 
która przed trzvdziestu laty 
poniosła śmii rć męczeńską w 
Mistrzów icach (Zaolzie), na 
miejscowym cmentarzu od­
była się okolicznościowa uro­
czystość.

Dla uczczenia jej pamięci 
sportowcom Mistrzowie wrę­
czono krj stalowy puchar. W 
ten sposób zainaugurowane 
zo.tały doroczne zawody 
sportowe o Memoriał Wandy 
Delong w biegu na przełaj i 
w kolarstwie. M

Unos powiadają, że jak 
sie z chłopa zrobi pisor 
tóż są myśli, że jí cysor. 
Tak też było u jednym 

miejscu, ale ni u nas, alk w 
Słowiokoćh.

Były wolby na fojtą, wy­
brali go jednogłośnie, bo był 
werulem, nejwiększim gazdą 
na Swiyrczniówce. Kozoł, ja­
ko obyczajnie, jedli, pili dwa 
dni w kąsku. Potym prziszeł 
du dómu, powiado babie:

— Kaczka, jo już je, weru- 
lym, wybrany na fojta. Tak 
już nie bedym jodoł przi sto­
le, ale o swe.

— Tóż Jako Już tam dhcesz. 
Kajż bydziesz jodoł!

Była tako ławka wedła pie­
ca, ku dtwiyrz&m w tą stró- 
nym. Bo u nas bywały dwie 
ławki hańdowni: eo była 
przed piecym, tóż sie nazy­
wała przedpteczi, a co była 
za piecym, ku dwiyrzóm, tót 
sie nazywała zapieczi. Nó tót 

POCHWALA DLA KIEROWCÓW PKS
Nieczęsto zdsrzs się nam 

przekazywać pochwały t sło­
wa uznania pasażerów pod 
adresem personelu PKS. Je­
żeli już do tego dochodzi, to 
są po temu uzuadnitme pod­
stawy.

04 co najmniej rofcu Unie 
Cieszyli — Leszna (niegdyś 
słynną z samowoli zarówno 
kierowców JaB kondukto­
rów) obsługuia stale ci sami 
kierowcy: Stanisław Czyś 1 
Brunon Mendrek. Są nie tyl­
ko uprzejmi w stojánku do

autobusu, zebrołech zle ś nitn 
na ceście pytóm sie go 
„Skyli mosz'ty jabka!“ Pra­
wił, że od tacika. I doł ml 
jedno, to nejwiększi, nie doł 
mi małego. Czimuś tak zro­
bił?

— Na jo go naszeł, panocz­
ku, w krowskim łajnie, tá­
tech go nie ’ • • 
d ałupy.

85. To
YECH D DRUGI
my byli taki wołki, bo 
tam iodyn nie ucził dó­

ma, tak, jako to to teraz ot- 
cowie robię. Roz sie nas rech­
tór pyto:

—'Kto mi powiy, wśeła Jest 
sześć razy osiym!

Tót wszyscy.
— Sześć razy osiym 

czterdzieści osiym.
— Nó dobrze, a ile Jest o- 

siym razy sześć!
Zgłupielimy. Jo był nej- 

mędrzejszi w szkołę, ale mie 
też to zmyliło. Zodyn my nie 
odpowiedzieli. A nauczyciel 
powiado:

Z CYKLU NASZE DZIECI: 3-tetnta Elżbletko Gross z Cie­
szyna. • Fot.: Wieniaw H. Radwański.

Dzisiejsze archiwalne ilustracje starego Cieszyna przedsta­
wiają fragmenty panoromy miasto z początkowego okresu 
naszego stulecia. • Powyżej widok z nie istniejącego 
jeszcze wówczas Lasku Miejskiego na część ul. Maja, 
skarpę nad Przykopą oraz pierwsze budowle dzisiejszego 
Czeskiego Cieszyna. • Poniżej: no przednim plonie bul­
wary nad Olzą r dobrze utrzymanym parkiem (w obecnym 
Czeskim Cieszynie) oroz fragment starego Cieszyna. • Rę­



PODNIOSŁA UROCZYSTOŚĆ W STRUMIENIU

Moment najbardziej podniosły: wręczenie sztandaru dele­
gacji Szczepu. # Fot.: Paweł Czupryna.

Sztandar 
dla Szczepu 

Harcerskiego 
in.. Powstańców 
Śląskich

H
ARCERZE ze Strumie­
nia długo będq pa­
miętali sobotę, 19 paź­
dziernika, kiedy te 

przekazana ich Szczepowi Im. 
Powstańców Slqsklch piękny 
sztandar, ufundowany przez 
Komitet Rodzicielski Zbiorcze] 
Szkoły Gminne], młodzież 
oraz zakłady i dziolojqce w 
tym mieście instytucje.

Przed godzinę 12 harcerze 
ze Strumienia oraz ich kole­
dzy i kole: anki z Chybia 
z,j madtili się przed budyn­

kiem Zasadnicze] Szkoły Rol­
nicze], w którym przed po­
nad półwieczem mieściła się 
kwatera główna I powstania 
śląskiego. Przybyli również 
gospodarze miasta i gminy, 
dyrektorzy szkół, przedstawi­
ciele miejscowych zakładów 
pracy

Po odśpiewaniu hymnu na­
rodowego i złożeniu raportu 

pluń Stanisław Kałuża odczy­
tał rozkaz specjalny Komen­
dy Hufca ZHP, na mocy któ­
rego Szczepowi Harcerskie­
mu im. Powstańców Ślą­
skich przy Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Strumieniu przy- 
znaje się sztandar.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z) i

Społeczny 
przegląd 
nie pozostanie 

akc]q !
ZREASUMUJMY raz 

jeszcze. Społeczny prze­
gląd zapasów surow­

ców, materiałów i urządzeń 
przeprowadzano w 64 przed­
siębiorstwach przemysło­
wych, budowlpnrch i usługo­
wych powiatu.

Plan działam e przygoto­
wany przez powiatowy sztab 
d/s przeglądu, realizowało 130 
osób, wybranych spośród 
pracowników NBP, Urzędów 
Miasta i Powiatu, KP MO, 
KP PZPR i zakładowych ak­
tywów społeczno-gospodar­
czych.

W celu wytworzenia wła­
ściwej atmosfery wokół 
przedsięwzięcia, a także z u- 
wagi na możliwość uzyskania 
cennych informacji o za­
istniałej sytuacji, w drugiej 
dekadzie września odbywały 
się w zakładach otwarte ze­
brania partyjne.

W toku : zerokiej dyskusji 
akcentowano konieczność u- 
sprawnienia gospodarki ma­
teriałowej w procesie pro­
dukcyjnym, w magazynach, 
jak również na odcinku form 
i metod zaopatrywania.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Uczestnicy polsko-czechosłowackiego spotkania zwlgzkowców, 
którzy obradowali w klubie fabrycznym cieszyńskiej TERMIKI.

• Fot.: Tadeusz Kopoczek

DZIENNIKARSKI SEJMIK
/ 

laki wypoczynek 
TAKA PRACA
JT^OZSZERZANIE MOŻLIWOŚCI i poprawa warunków 
rf wypoczynku jest jednym z centralnych, stałych kie- 

*■ runków państwa, przedmiotem aktywności związków 
zc cdo^yi h, organizacji społecznych I młodzieżo­

wych. Wysiłki te przynoszą z roku na rok lepsze wyniki. W okre­
sie minionych trzech lat podwoiła się liczba dzieci i młodzie­
ży objętych różnymi farmami wypoczynku, a na wczasy mogło 
wyjechać o 45 proc, osób więcej. Wyniki dopiero co zakoń­
czonego sezonu letniego dowodzą, że i tym razem, mimo 
kaprysów pogody, ambitne zadania, jakie postawili ■ sobie 
organizatorzy wypoczynku, zostały nieomal w pełni wykonane.
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W METAIOWO-OD1E  WICZEJ SPÓŁDZIELNI PRACY W USTRONIE

Coraz wyższa jakość wyrobów 
otwiera nowe drogi eksportu
USTROŃSKA MetalowoOdlewnłcza Spółdziel­

nia Pracy Im. 1 Maja liczy dzli 22 lata. 
Różne w swych krótkich dziejach przecho­
dziła przeobrażenia, zmieniała profile pro­

dukcji I usług, by wreszcie w latach 1967 i 1968 
przystqplâ do generalnego porządkowania swego 
spółdzielczego gospodarstwa.

Z wielu branż usługowych 
i produkcyjnych, którymi 
zajmowała się ustrońska 
Spółdzielnia, dziś pozostały 
dwie dziedziny działalności: 
produkcyjna i usługowa. W

tej pierwszej, na zasadzie 
wyłączności, z każdym ro­
kiem rozwija się coraz lepiej 
odlewnictwo metali koloro­
wych: aluminium oraz brę- / 
zu, natomiast w dziale usług 

pozostała branra stolarska. I 
choć w tegorocznym planie 
działalności gospodarcz j 
Spółdzielni stolarstwo ma 

wykonać prace wartooc; rzą­
du 4 milionów złotych (nato­
miast odlewTuctwo 56.000.000 
złl), traktowane jest niemal 
na równi z „krezusowę” 
branżą, czego wyrazem jest 
chociażby szeroko zakrojona 
modernizacja warsztatów 
drzewnych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Od lewej: Adam Skalka - gradowacz, Wiesława Wałach - szlifierz fan Polok - gradowacz 
I Franciszek Polok - odlewnik. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

Temat: Warunki pracy i bytu kobiet

Polsko-czf ohosłowacki 
dialog związkowców

W dniach 18 i 19 bm. w Czeskim Cieszynie I w Cieszynie 
odbyło się robocze Ł.iotkanle przedstawicieli Zarzqdu 
Głównego Zwiqzku Zawodowego Pracowników Gospo­
darki Komunalnej i Terenowej w Polsce i władz naczelnych 

analogicznego branżowego Zwiqzku w Czechosłowacji. Tema­
tem roboczego spotkania było wzajemne zapoznanie się z wa­
runkami pracy i osiqgnięciami socjalnymi kobiet zatrudnio­
nych w służbach komunalnych i przemyśle terenowym obu 
bratnich państw socjalistycznych.

Spotkanie w dniu 18 hm. w 
Czeskim Cieszynie prowadził 
Franciszek Hejl — przewod­
niczący Zarzndu Głównego 
ZZ P: icowników Gospodarki 
Komunalnej i Terenowej w 
CSRS. Tego dnia delegacja 
polska zwiedziła nowoczesną

sdiflernlę kryształów, pral­
nię komunalną i inne przed­
siębiorstwa przemysłu tere­
nowego w Czeskim Cieszynie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

er

Deszcze nadal utrudniają
prowadzenie prac potowych

Padające ostatnio ciągłe 
deszcze poważnie aakłóciły 
rytm Jesiennych prac poto­
wych — iwłaszcza siewów > 
sbiorów roślin okopowych. 
Na rormokłej ziemi niemożli­
we jest na razie sastosowanle 
kombajnów ziemniaczanych 
I buraczanych Również przy 
pomocy lżejszych maszyn 
sprzęt roślin lest bardzo utrud 
niony. Ml ro ogromnego wy­
siłku rolników, zasiano u na- 
szym powiecie dopiero 
proc, żyta i zaledwie 4? proc 
pszenicy. Obsiano poplonam 
ozimymi 1832 hi. tj. 55,8 proc 
planowanego areału.

Mimo pomocy młodzieży 
ezkolnej, zebrano z naszych 
pól de dnia 24 bm. dopiero

83.7 proc, ziemniaków. Po­
dobnie ma się sprawa z bura­
kami. Pastewnych sprzątnię­
to 65,5 proc., a cukrowych 62,7 
proc. Zebrano 71,5 proc, wa­
rzyw (z 671 ha) 1 67,5 proc, 
kukurydzy, na plan 428 na.

Należy zaapelować do rol­
ników, aby pośpiesi -11 sie ze 
zbiorem l "kurydzy, gdyż ka­
pryśna w tym roku aura mo­
że nas uraczyć mrozami a 
wtedy stracimy tak cenną pa' 
zę.

Równolegle z Mewami i wy 
kopkami prowadzone są orki 
siewne, które zrealizowano w
70.8 proc, i imowe które wy 
konano zaledwie na 10 proc.

(«Ö 

Zgodnie z utartą tradycją, 
temat wypoczynku dorosłego 
1 młodegi pokolení? jest co 
najmniej dwa raz- w roku: 
przed sezonem letnim 1 po 
jego zakońe-z liu p -zed nic­
ieni oceny Biura Polityczne­
go KC PZPR 1 Prezydium 
Rzędu. Problematyka ta ży­
wo interesuje również wła­
dze partyjne 1 administra­
cyjne naszego województwa, 
z Inspiracji których powstała 
m. In. nowoczesna dzielnica 
wczasowa w Ustroniu-Ja- 
szowcu, wznosi się nowe o-

biekty w Wiśl< oraz potężne 
centrum leczniczo-sz iryj- 
ne w Ustroniu-JZawodi(u.

Nie przypadkowo też obra­
dy poświęcone tematyce 
wczasowo-turystycznej i — 
szerzej — odppczynl u po pra 
cy na łamach pism lokalnych 
odbywały się w powiatach 
bielsko-bialskim 1 cieszyń­
skim, a ich organizatorami 
były w dniu 22 bm. Redakcje 
„Kroniki Beskidzkiej**  i 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej**.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

ZMS rozwija działalność ošvdatowq

Rejonowy Uniweispi Powszkm,

powstał w Cieszynie
Ji przywiqzuje od chwili swego powstania znacznq 

łItIm wa9*  da •Prow szkoleniowych. Prawdziwy prze- 
łom w tym zakresie przyniosło jednak, przynaj­

mniej na naszym terenie, powstanie UNIWERSYTETU ROBOT­
NICZEGO.

♦
Inauguracja Jego działalno­

ści przypada na listopad 1972 
roku, ale. oficjalnie zareje­
strowano go dopiero w rok 
później. Drogę da UR otwar­
ły już zresztą kursy przygo­
towawcze do egzaminów na 
wyższe uczelnie, które pro­
wadzono w latach sześćdzie­
siątych. Przygot «wywano 
wówczas równie Lo egzami­
nów wstępnych w szkołach 
średnich.

W roku ubiegłym UR 
znacznie rozwinął działalność 
— wzrosła zarówno Ilość kur­

sów, jak uczestników. Zasłu­
gę tej placówki jest w pierw 
szym rzędzie zorganizowani! 
szerokiej sieci kursów zawo­
dowych, dzięki czemu objęto 
np. szkoleniem BHP I i II 
stopnia wszystkie RSP w na­
szym powiecie, jak również 
.zęść kó>ek rolniczych. Kur­
sy przygotowawcze do egza­
minów wstępnych na wyższe 
uczelnie objęły takie przed­
mioty, jak: matematyka, fi­
zyka i język rosyjski.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Wszystko dla potrzeb rolni atwa 
■— * ni r„

Ambitne zamierzenia
PCM-owców z Drogomyśla

NIESPEŁNA DWA LATA działa Państwowy 
Ośrodek Maszynowy w Drogomyślu, który 
powstał z dębowickiej I drogomyskiej filii 
byłego POM Nlerodzim. Placówka ta prze­

jęła od swojej poprzedniczki wszystkie sprawy zwią­
zane z remontami bieżącymi, kapitalnymi ciągników 
] maszyn rolniczych, Jak również przeglądy gwaran­
cyjne tego sprzętu.

■ W tym krótkim okresie za­
łoga POM-u dała się poznać 
z jak najlepszej strony 1 na­
łożone na nią zadania zosta­
ły zrealizowane, a nawet 
przekroczone.
■ Wykorzystując rezerwy pro 
duk~vjne. nawiązano koope­
rację ze strumieńskim „Stru- 
metem”. dla którego POM 
Drogómyśl wraz ze swoję fi­
lię w Dębowcu wykonuje ele 
ment  do wózków rolniczych. 
Ponri to pracownicy Państwo 
■wego Ośrodka Maszynowego 
świadczą usługi dla gospo­
darstw indywidualnych w 
ramach tzw. małej mechani- 
zaęji.

*

Ostatnio otwarto w Drogo­
myślu stację diagnostyczną 
dla ciągników i samochodów 
rolniczych. Dzięki temu bę­
dzie można wszystkie prze­

glądy wykonywać w naszym 
powiacie.

POM posiada również eki­
pę instalacyjne - montażową, 
która aikłada linie niskiego i 
wysokiego napięcia dla po­
trzeb rolnictwa oraz wykonu­
je Instalacje elektryczne w 
obiektach spółdzielń produk­
cyjnych.

Odrębną Jednostkę stanowi 
grupa transportowa, która, 
oprócz usług dla rolnictwa 
zajmuje sie wywożeniem 
wapna defekacyjnego z chyb 
skiej cukrowni.

Jak nas poinformował dy­
rektor tej placówki Broni­
sław Franek, początki POM 
były niezwykle trudne.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3) 

Uroczyste 
spotkanie 
w rocznicę 
Rewolucji
Poidiieinitei
Kończą się przygotowania 

do obchodów 57 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październików <sj — 
epokowego wydarzenia w 
dziejach ludzkości i świato­
wego ruchu robotniczego. 
Uroczystości z tej okazji od­
będą się we wszystkicn za­
kładach pracy, szkołach i 
instytucjach, w miastach i 
gminach. Urządzone zostaną 
liczne akademie, koncerty i 
wieczornice, jak r< wnież 
spotkania z weteranami ru­
chu robotniczego

Zarząd Powiatowy TPPR 
organizuje w dniu 4. XI., o 
godz. 15.45, UROCZYSTE 
SPOTKANIE w Teatrze im. 
A. Mickiewicza w Cieszynie.

W części artystycznej Sce­
na Polska czeskocieszyńskie- 
go teatru zaprezentuje zna­
komitą komedię Emila Bra- 
giusmego i Eldara Riazano- 
wa „Sylwestrowa przygoda”. 
Sztuka wyróżnia >ię dowci­
pem, bystrością obserwacji i 
kapitalnymi rozwiązaniami 
sytuacyjnymi. (d)

DROGA
Umierali, umierają, umierać będq, 

Jak żyć będq i żyjq, i żyli.

Długo rosną I ścielq się grzędq

Groby tych, co się pracq strudzili.

A potężny to szlak, pełen siły.

Zagon krwiq napojony obfitą.

Na te groby, na te żyzne mogiły

Siejmy żyto, siejmy żyto, siejmy żyto.

LEOPOLD STAFF
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Moment uroczystego przyrzeczenia harcerzy Szczepu Im. Powstańców 
Śląskich. G Pot.: Paweł Czupryna.

Sztandar dla Szczepu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Odebrał go z rak przedstawiciela 
Komitetu Rodzicielskiego komen­
dant Gminnego Związku Drużyn 
hm Anastazja Zur i przekazała 
druhom z pocztu sztandarowego. 
Następnie poczet sztandarowy prze­
szedł przed frontem drużyn harcer­
skich. Z kolei odbyło się uroczyste 
ślubowanie. Tekst harcer kiej przy­
sięgi odczytała Anastazja Zur. Roz­
kazem komendanta Gminnego 
Związku Drużyn ZHP przodujący 
druhowie i druhny awansowali na 
wyższe stopnie harcerskie. Pod ta­
blicą upamiętniającą I powstanie 
śląskie dziewczęta i chłopcy złożyli 
przysięgę i otrzymali krzyże har­
cerskie.

Szczep im. Powstańców Śląskich 
w Strumieniu istnieje już bl sko 3 
lata. W ład jego wchodzą 3 druży­
ny zuchów i 3 starszoharcerskie. w 
tym drużyna wodniaków. Tb właśnie 
ta drużyna, będącą najmłodsza w 
szczepie, ma największe sukcesy.

Chłopcy, którym przewodzi Leszek 
Witalewski. brali udział w tradycyj 
nym rejsie „Zawiszy Czarnego” po 
portach nadbałtyckich. Mają wła­
sną przyi *ań  na zalewie goczałko- 
wickim i harcówkę nad Wisłą.

Zresztą wszyscy harcerze z tego 
szczepu da.i się poznać z jak najle­
pszej strony podczas ostatnich wa­
kacji letnich. Urządzony przez nich 
obóz w Brennej-Leśnlcy został zali­
czony do najlepszych w wojewódz­
twie. Harcerze ze Strumienia słyną 
z-czynów społecznych podejmowa­
nych na rzecz szkoły i swojego 
miasta. Nie hrak ich na żadnej u- 
roczystości państwowej 1 lokalnej. 
Swymi wy itępami uświetniają spo­
tkania i akademie.

W skład kadry Instruktorskiej 
szczepu, któremu przewodzi znana 
działaczka ZHP hm Anastazja Zur, 
wchodzą: Alicja Bazgier, Jadwiga 
Staniek, Leszek Witalewski I Marla 
Olszar. Mają oni pod swoją opieką 
prawie 200 dziewcząt i chłopców w 
harcerskich mundurkach.

(cz)

WOTATMIKA

KURS BRAKŁA W WISI«

(kar)

drobnodetallczne 
w innych dniach

Informacje znaj- 
na wywieszkach

KRZYŽ KAWALERSKI 
DLA FR. PAGIEŁY

HANDEL W DNIU 
WOLNYM OD PRACY

Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Metalowców przyznał 
odznaki „Zasłużony działacz 
ZZM”. Wśród odznaczonych zna­
leźli się także: Jan Nowak (FSM 
Kuźnia Ustroń) i Józef Stadnic­
ki (ZEM CELMA Cieszyn).

W Wiśle zakończany został 
kurs Brailla dla członków Pol­
skiego Związku Niewidomych z 
Pszczyny, Sosnowca, Cieszy u i 
innych miast naszego woje­
wództwa.

Kurs prowadziła Krystyna 8te 
fańska z Cieszyna. (x)

Jak już informowaliśmy, z 
okazji tegorocznego Dnia Nau­
czyciela kilku profesorów Ze­
społu Szkół Zawodowych CRS w 
Cieszynie otrzymało odznaczenia 
państwowe.

Podczas uroczystości w War­
szawie Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski wręczono 
b. wieloletniemu dyrektorowi 
Zespołu mgr Franciszkowi Pa- 
giele. Natomiast mgr Marian Ja 
worskl został odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi. ODZNAKI

DLA METALOWCÓW

W dniu 2 listopada przypada 
kolejny wolny dzień od pracy 
W związku z tym placówki han­
dlu detalicznego na terenie Cie­
szyna będą prowadziły usługi w 
ograniczonym zakresie:
• Dyżurujące sklepy spożyw­

cze otwarte będą tylko przez 
8 godzin.
• Wytypowane sklepy winno- 

cuklerňicze, warzywno - owoco­
we — jak w Innych dniach ty­
godnia.
• Sklepy piekarnicze i mle­

czarsko - nabiałowe oraz mięsna 
— tylko przez 8 godzin.
• Punkty 

„Ruch” — Jak 
tygodnia.

Szczegółowe 
dą Czyt< lnicy 
sklepowych.

Zawstydzająca cisza

Polsko-czechosłowacki dialog
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

iWA

ZONA. CÓRKA I ETN

PIĄTEK, 1 LISTOPADA 
9.» Wiadomości. 9.00 Bitwa o Al.

Za wyrazy współczucia, sa 
wieńce I kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie naszego 
ukochanego Męża i Ojca

Sp. Alojzego 
ERNSTA

ip. Anny Marli 
DALSKIEJ

W czasie zwiedzania FSE TERMIKA: ad lewej na pierwszym planie: Al­
bin P.echa - dyrektor TERMIKI, Wladyslaw Gaworski, Franciszek Heil, 
którym wyjoinleń udziela dyrektor techniczny zakłodu Ini. Leszek Łabaj.

_ G Pot-! Tadeusz Kopaczek.

Gospodarzem spotkania w dniu 
następnym była strona polska, re­
prezentowana przez przewodniczą­
cego Zarządu Głównego PGKiT 
Władysława Gaworskiego. Ucze­
stnicy polsko - czechosłowackiego 
dialogu związkowego zwiedzili Fa­
brykę Sprzętu Elektrogrzejnego 
TERMIKA, r 1 czym w czasie ro­
boczego po: iedzenia w klubie za­
kładowym zapoznali się w szcze­
gółach z warunkami pracy 1 zdo­
byczami socjalnymi kobiet pol­
skich. Przykładem była FSE TER­
MIKA, zatruuniająca B6,8 proc, 
kobiet. Strona czechosłowacka in­
teresowała się wszystkimi przeja­
wami działalności zawodowej i 
społecznej kobiet orat ich warun­
kami bytowymi. Szczególne zainte­
resowanie wzbudzał nasz Bank

SOBOTA. ■ ŁlfTOPADĄ
8.M Kompas. 8.00 Wiadomości. 9.» 

Muzyka. 10.10 Jak hartowała się stal 
— film redrieołd (ca. III). U.1*  Rozma-

Za udział 1 pomoc w pogrza­
nia naszej ukochanej Matki, 
Teściowej i Babel

Anny 
BATELT 

z d. Drewniak
Komitetowi Powiatowemu 
PZPR, funkcjonariuszom MO 
powiatu cieszyńskiego, MPGK 
oraa krewnym 1 znajomym 
serdeczne podziękowania skła­
dają

ETN, SYNOWA t WNUK

— Lekarzom l Pielęgniarkom 
za serce okazane w ehore- 
ble

— oraz Uczestnikom ostat­
niego pożegnania

kierownictwu „Elektromete­
rn**,  Spółdzielni Pracy „Jed­
ność”, krewnym, koleżankom, 
kolegom, sąsiadom 1 znajo- * 
mym serdeczna podziękowanie 
składają

To prawda, te należymy do re­
gionów. w których opieka nad 
ludźmi starymi jest wcale dobra, 
ale ci znużeni tyciem weterani 
zasłużyli sobie na coś więcej, 
aniżeli tylko na okazywanie im 
pomocy materialnej. Swoją nie­
strudzoną pracą, a niejednokrot­
nie daniną krwi wyrątywali w 
dniu wczorajszym nasze dzieje 1 
dzień jutrzejszy. Bez nich, bezieh 
mozołu, bez kapitału doświadcze­
nia. który nam przekazali, nie 
bylibyśmy tym, czym jesteśmy.

1 dlate- o wszystko, co dla o- 
wych seniorów robimy, nie sta­
nowi naszej zasługi, lecz jest for­
mą wypłacania się z zaciągnię­
tych u nich długów.

Starzy ludzie mają prawo ocze­
kiwać od bas społecznie doku­
mentowanej satysfakcji.
Niech więc w akcji „Dni Senio­

ra” nie żabi iknle ani Jednego 
prz< d izkola, szkoły, zakładu pra­
cy, instytucji, ani jednej organi­
zacji społecznej.

Należy żywić przekonanie, iż 
niniejszy apel znajdzie żywy — 
szkoda tylko, te ju*  nieco spóź­
niony w stosunku do Innych — 
oddźwięk.

Redakcja ,Glosu Ziemi Cieszyń­
skiej**  będzie pilnie towarzyszyła 
wszystkim podjętym w tym za­
kresie poczynaniom. (g)

Serdeczne podziękowanie
— Dyrekcji. Podstawowej 

Organizacji Partyjnej, Radzie 
Zakładowej Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Cieszynie

— Przyjaciołom, Znajomym 
i Pacjentom l • Oddziału we­
wnętrznego — za przesłane 
serdeczne wyrazy współczu­
cia

Za wyrazy wspólcsucla i o- 
kasanę pomoc, sa wieńce, 
kwiaty 1 udziel w pogrzebie

śp. Inż. Tadeusza 
CHWASTKA

dyrektor*  Zespołu Szkól Za­
wodowych nr 1 w Cieszynie 
odznaczonego Złotą Odznaką 
ZNP oraz wyróżnionego licz­
nymi nagrodami. Dyrekcji, 
gronu nauczycielskiemu, mło­
dzieży ZSZ nr 1, Dyrekcji, 
Samorządowi Robotniczemu, 
koletankom i kolegom z FME 
CEI.MA, Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej > załodze „Premo- 
nu”. dyrektorowi Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego, 
USC. młodzieży Szkoły Pod­
stawowej nr S, krewnym 1 
znajomym serdeczne podzięko­
wania składają

ZONA 1 SYNOWIE

WTOREK, t*  PAŹDZIERNIKA
■.10 Wiadomości. 9.00 Język czeski 

dla szkół. 9.» Lekarz 1 wy. 9.» 
Grzech Katarzyny — film słowacki. 
10.80 Z kroniki tycia rodstnnego. 11.0» 
Zwierzyna łowna. 11.10 Rozmawiamy 
po rosyjsku. 14.23 Wiadomości. 14.4» 
Szkolenie Ideologiczne. 18.18 wykopa­
liska egipskie. 18.40 Michał Prizzwln — 
film dokumentalny. 18.8» Szkoła spor­
tu. 18.10 Przędli lorstwa of ruję 
18.40 Metronom, 17.» Popobidnlov 
herbatka. 18.00 Dobranocka. 18.10 Na 
sza ojczyzna. 18.80 Służba kryminalna, 
poszukuje. 19.0» Wiadomości. 19.» 
Przestępcy na wolności. 90.00 Jak har­
towała się stal — film radziecki (cz. 
III). 11.0» Wiadomości. U.M Spotkanie 
z lekarzem. M.4» Muzyka.

PROGRAM II: 17.00 Wiadomości. 
17.0» Rozmawiamy po niemiecku. 17.91 
praskie popołudnie. 17.98 Sport na 
śwlecle. 19.00 Wiadomości. 10.» Bing 
wolny — program rozrywkowy. M.M 
Telewizyjny klub młodych. M.18 Roz­
mowy a tyciem. M.40 serpentyny.

Wrześniowa noc — film węgierski. 
HAS Wiadomości. 18.19 Wiadomości. 
19.18 Reamowy bet słów. 10.« Wykła*  
dy z ekonomii politycznej 18.18 z ty­
cie pionierów. 16.28 Horytont 7ł. 17.00 
Jaskółka. 19.00 Dobranockę. U.U 
Spotkanie B mlstfkaml komedH. 10.38 
Chwila piosenek. 10.00 Wiadomości. 
U.U Bitwa o Algier — film wiosko 
algierski. 21.» Wiadomości. HAS Szko­
ła postępu.

PROGRAM II: 17.» Wiadomości.
17. » Rozmawiamy po rosyjsku. 17.28 
Praskis popołudnie. U.U Piosenki.
18. « .Program sportowy. 18.00 Wladc 
mości. 19.» Kultura ’4. ».00 Bernant 
— inscenizacja telewizyjna. 91.» Na 
faU Z-7.*

„Nadchodzące lata przynMs i po­
ważne zmiany w strukturze lud­
nościowej Polski. Szczególnie 
szybko będzie wzrastał odsetek 
obywateli w wieku poprodukcyj­
nym.

Ani aktywność człowieka, ani 
jego udział w działaniach społe­
cznych nie kończą się wraz z o- 
siąg.ilęclem wieku emerytalnego. 
W społeczeństwie socjalistycznym 
zasada ta musi być podniesiona 
do rangi zasady morclncj. Trzeba 
więc i-ciel zyt trocką o ludzi w 
podeszłym wieku, trzeba Ich za­
chęcać do czynnego udziału w ży­
ciu społecznym. Pragniemy, aby 
służyli młodszym radą 1 doświad­
czeniem, aby w miarę swych sił 
i chęci uczestniczyli Jak najdłużej 
w życiu społeczeństwa”.

Cytet powyższy jest fragmen­
tem tez Komitetu Centralnego 
PZPR, uchwalonych B okazji 30- 
lecla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Jego głęboko humanistyczna za­
wartość leży u podstaw organizo­
wanej przez Polski Komitet Opie­
ki Społecznej akcji tzw. „Dni Se­
niora”.

7 a równo prasa codzienna, Jak 1 
inna środki masowego przekazu 
zaczynają donosić o realizowaniu 
t^J akcji w różnych miejscowoś­
ciach. W Cieszynie Jednak 1 po­
wiecie ci< iŁyńsklm na razie pa­
nuje całkowita olsza.

młodych .19.88 Program rozrywkowy. 
17.43 wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
19.10 Było nie było. 19.00 Wiadomości. 
19.» Tajemnica zagadkowego napisu. 
».00 Nasza ojczyznsu 91 ‘N Wiadomo­
ści. 91.40 Bezpieczeństwo obowiązuje. 
21.00 Film francuski. 21.» Melodie.

PROGRAM II: 17.11 Wiadomości. 
17.» Rozmawiamy po niemiecku. 17.80 
Z telewizyjnego archiwum. 19.» Na 
początku była ropa. 19.48 Dobranocka. 
19.00 Wiadomości. 19.» Tacy sami lu­
dzie — program dla kolejarzy. »A» 
Bzik — Inscenizacja telewliyJnSL

Broda, 39 października
9.» wiadomości. 9.00 Z Iskry — pło­

mień. 9.18 Radziecka Turkmenia. 9.» 
Program dla dzieci. 10.00 wykłady z 
ekonomii politycznej. 10.» Przedsię­
biorstwa oferują. 11.0» Jednostka 1 -- ----- ,,-------- -- . , ...
kolektyw szkolny. 11.18 Rozmawiamy gier — film wiosko-węgierski. 1B.M 
po niemiecku. AM Wiadomości. U.U wiadomości. 11.08 T<h wlzyjn?, klub 
Poezja Jerzego Wolkera. 18.20 Po- 
szkolna nauka. 17.» Młodymi oczyma. 
17.« Wiadomości. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Automotorewla. 18.« chwila pio­
senek. 18.83 Na pólkach ksiąg;irsklcr 
10.00 wiadomości. 19.» Przestępcy na 
wolności. ».00 Spotkanie muzyczne. 
20.23 Wrześniowa noc — film węgier­
ski. 91.31 Wiadomości. 21.88 Z tajemnic 
życia. 92 20 Program operowy.

PROGRAM II: 17.» Wiadomości. 17.M 
Film NRD. 16.00 wiadomości. 18.20 Fi­
nał na Strakowle. 20.00 Półgodzlnka z 
artystami. ».38 Piosenki b Lipska. 
20.08 Brno arspółcz« mi. 91.» Lékaři 1 
wy. 91.» Serpentyny.

CZWARTEK, 91 PAŹDZIERNIKA
9.00 Wiadomości. 9.08 Z życia plonie 

rów. 9.» Szkolenie Ideologiczne. U.0B

Alimentacyjny, utworzenie którego 
w podobnej formie czechosłowaccy 
związkowcy zamierzają postulo­
wać także w swoim państwie.

Czechosłowacką delegację związ­
kową oprowadzono także do obiek­
tach ośrodka wypoczynkowego w 
Ustroniu - Jaszowcu. Nasi połud­
niowi pobratymcy zbudęwanl byli 
tą nowocz - iną postacią wczasów i 
wypoczynku pracowniczego, a tak­
że rozmachem, z jakim w Polsce 
realizuje się inwestycje socjalne.

Przewodniczący zarządów głów­
nych obu bratnich Bwiązków zawo­
dowych zgodnie podkreślali, iż po­
budką do tego rodzaju spotkań ita- 
ły się wieloletnie serdeczne kon­
takty wojewódzkich władz związ­
ku w Katowicach 1 Ostrawie, a 
także przygranicana współpraca 
pokrewnych branżą zakładów.

Związkowe dialogi w celu konty­
nuowania wymiany doświadczeń 
w wielu dziedzinach przedstawicie­
le obu zarządów głównych postano­
wili kontynuować i rozszerzać, (tk)

Składa
MĄK B CÓRKAMI

REPOR. 
TERA

Ambitne zamierzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dzięki pomocy władz partyjnych 
i administracyjnych powiatu w 
szybkim tempie przezwyciężono 
kłopoty. Podwojono plan przerobu 
B 24 na 40 min złotych. Wynajęte 
pomieszczenia przerobiono ne biu­
ra.

Kosztem prawie 6 min złotych 
rozbudowano ośrodek. Postawiano 
nową halę, stacje paliw, portier­
nię i wiaty na materiały. Oświetlo­
no cały teren i utwardzono drogi 
dojazdowe. Aby ulżyć pracującej w 
trudnych warunkach załodze, przy­
stąpiono przy pomoc; wła nel bry­
gady do budowy budynku socjal­
nego. Znajda się w nim pomiesz­
czenia na łaźnie, szatnie, pralnie, 
stołówkę 1 kuchnię oraz świetlicę 
i biura. W budynku tym znajdować 
sie będzie również kotłownia, któ­
ra ogrzeje nie tylko budynek so­
cjalny. ale również hale i warszta­
ty. Obiekt ma kosztować ponad 
1.300 tys. złoty h.

Już w przyszłym roku rozpocznie 
się w Mied’- -wieclu budowę nowej 
bazy Państwowego Ośrodka Masy- 
newego. Tak więc w ciągu 3 lat

powiat nas wzbogaci się o nowo­
czesną placówkę, która w całości 
pokryje potrzeby naszego rolnic­
twa. Ma ona kosztować około 60 
min złotych.

Ponad 120-osobowa załoga, mimo 
że pracuje w trudnych warunkach, 
należy do bardzo ofiarnych, zdys­
cyplinowanych i obowiązkowych. 
Oprócz wykonywania napiętych Ba­
dań produkcyjnych, podejmuje cen­
ne zobowiązania na rzecz zakładu 
i środowiska. W tym roku wartość 
czynów społecznych przekracza 200 
tys- złotych w tym pomoc przy 
budowie pawilonu sportowego na 
miejscowym boisku i oświetlenie w 
gminie, zaś wartość czynów pro­
dukcyjnych wynosi prawie 88 tys. 
złotych.

Do wyróżniających się pracowni­
ków POM należą: Józef Mendrek — 
mistrz ślusarski, spawacz, człowiek 
o „złotych rekach”. Jerzy Pelar, Ru­
dolf Randa, Jan Juroszek, Bolesław 
Łegierski, Franciszek Kasza — kie­
rownik zakładu w Drogomyślu, Jan 
Pońo — kierujący filią w Dębowcu, 
Józef Ruśkowski — szef grupy in­
stalacyjne - montażowej i wielu in­
nych. (cz)

V Powiatowe Zawody 
Sportowo-Pożarnicze

80 terenowych i zakładowych jed­
nostek ochotniczych straży pożar­
nych naszego regionu uczestniczyło 
w V Powiatowych Zawodach Spor­
towo Pożarniczych, które odbyły się 
dnia 6 bm. w Nierodzlmiu.

W grupie-1. w której występowa­
ły OSP dysponujące niejednolitym, 
zastępczym sprzętem, najlepsze wy­
niki uzyskała — a tym samym zdo­
była puchar przechodni komendan­
ta powiatowego SP — OSP w Cie- 
szynle-Boguszowicach. Na n i III 
miejscu uplasowały sie OSP w Mni­
chu i Haźlachu.

W najliczniejszej grupie II. skupia­
jącej jednostki posiadające, typowe 
wozy bojowa, triumfowała OSP w

Nierodzimła, zdobywając tym sa­
mym puchar przechodni naczelnika 
powiatu, a II 1 III miejsca zajęły 
OSP w Zaborzu i Chybiu.

W zawodach sportowo-pożarni­
czych startowały takża drużyny 
młodzieżowe. Wśród żeńskich naj­
większą sprawność wykazała dru­
żyna OSP w Sltnoradzu. natomiast 
wśród chłopięcych — OSP w Puń- 
oowle.

Efektownym akcentem zawodów, 
na które przybył także I sekretarz 
KP PZPR Jan CHODURA, był po­
kaz użycia starego sprzętu bojowe­
go. zademonstrowany przez drużynę 
młodzieżową OSP w Iskrzyczynle. 

(tk)
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• Do rowu stoczył się, a następnie 
wywrócił na dach „fiat 12Jp” 78-» SK, 
kierowany przez Adama Hnata (zam. 
przy ul. Wita Stwosza 9/3 w Katowi­
cach). Kraksa wydarzyła się dnia 12 
bm. w Ustroniu - Polanie, a jej przy­
czyny należy się doszukiwać w nie­
trzeźwym stanie kierowcy. Adam 
Hnat nie tylko odmówił pobrania 
krwi na próbę zawartości alkoholu, 
ale nadto zbiegł. Ujęto go dopiero po 
dłuższych poszukiwaniach w lesle. O- 
debrano mu prawo jazdy, a sprawę 
skierowano do Kolegium.
• W Kaczycach Dolnych, dnia 19 

bm. doszło do zderzenia dwóch moto­
cyklistów. Winę za powstałą kraksę

włam y po rosyjsku. 11.48 Rozma­
wiamy po niemiecku. 19.18 Wiadomo­
ści. 12.» Koncert muzyczny. 11U Z 
tycia lotników. 13.88 Słodki nektar. 
13.» Bebi tlan — film francuski (cz. 
DC). 14.00 Zawody motocyklowe. 18.» 
Na drodze. 18.» Dukla Jihlava — 
Sparta Praga — spotkania hokejowa. 
19.» Dla zdrowia. 19.00 Wiadomo» i 
19.48 Nad listami widzów. 23.00 Biegaj 
1 skacz — film angielski. 91.38 Wiado­
mości. 31.» Bramki, punkty, sekundy. 
93.03 Hamlet — adaptacja filmowa.

PROGRAM D: 19.30 Koszykówka 
kobiet. 17.« Wiadomości. 17.48 Przy­
gody pana Michała ~ film polski. 
18.« Dobranockę. 13.» Na łowieckich 
ścieżkach. 19.48 Niedźwiedzio lato. M.00 
Program rewlowy.

NIEDZIELA, g LISTOPADA

I.» Wiadomości. 9.00 Bajki 1 baśnie. 
9.» Tańce 1 piosenki. 9.» Wygrri Pa­
blo — Bim hiszpański. 11.» Sport.
11. M Zwioi cladłn tygodnia. 13.0B Pro­
měněna muzyczna. 13.80 Wiadomości.
12. Ú3 Tydzień w obiektywie. 13.» Spor­
towe popołudnie. 14.» Szkoła sportu. 
U.M Obfitych łowów. 18.40 Z telewi­
zją po kraju. 17.08 Wiadomości. 17.19 
Paluszek — film czeski. 18.40 Dobra­
nocki). 19.00 Wiadomości. 19.38 Bramki, 
punkty, sekundy. 19.80 Chwila poezji. 
90.00 Tobie dzwonić nh będzie — 
sztuka teatralna. 91.18 Wl domolct. 
31.» NRD w obiektywie. 92.08 Pro­
gram muzyczny.

PROGRAM II: 18.10 Sportowe popo­
łudnie. 17.40 Preskle popołudnie. 18.00 
Okno na świat. 19.00 Wiadomo'd. 19.33 
Kamera na drodze. 20.08 Program ppe- 
rowy. 91.» W imię tycia, radości i 
piękna.

PONIEDZIAŁEK, 8 LISTOPADA
14.48 Problemy ekonomii socjalizmu. 

18.M wychowanie Językowe. 16.19 Roz­
mawiamy po rosyjsku. 18.40 Fair play.
17.10 Echa sportowe. 18.0< Dobranocka.
19.10 Btzkrwawe łowy. 19.00 Wludomo- 
td. 19.» Ludzie 1 historie. ».18 Sztu­
ka telewizyjna. MAS Szkoła postępu.

przypisuje się nieostrożnej Jeżdzla 
Kazimierza Kuli (zam. w Haźlachu 
277). jadąca z nim na motocyklu wsk 
33-31 SC pasażerka Małgorzata Gaj- 
docz, podobnie jak kierujący pojaz­
dem, doznała złamania nör 1 Innych 
obrażeń ciała.

• Z parkingu przy ul. Mickiewicza 
w Skoczowie, w nocy z 19 na » bm. 
skradziony został samochód ciężaro­
wy „Btar-2S” 20-81 SR, należący do O- 
środka Transportu Leśnego w Byto­
miu. W kilkanaście godzin później 
sprawca kradzieży zatrzymany został 
przez organa MO powiatu bielsko- 
bialskiego.
• Wadliwa Instalacja elektryczna 

była powodem pożaru, który dnia M 
bm. powstał w kiosku cukierniczym 
Anny Kopel przy ul. Świerczewskiego 
w Ustroniu. Straty wynoszą ok. B.000 
zł.
• W Odlewni Żeliwa — Zakładzie 

nr 8 FSM w Skoczowie, dnia 34 bm. 
doszło do tragicznego wypadku przy 
pracy. Wskutek zawalenia się eta­
nowego stropu poniósł śmierć na 
miejscu Kazimierz Tyszkiewicz (zam. 
przy ul. Sobieskiego 38 w Bielsku- 
Białej), natomiast pięciu Innych pra­
cowników zostało rannych.

Franciszek Waliczek (zam. przy ul. 
Armii Czerwonej 100 w Katowicach
— czasowo w Górkach Wielkich »1)
— doznał uszkodzenia kręgu lędźwio­
wego. Jak nas poinformowano w cie­
szyńskim szpitalu .Jego życiu nie za­
graża żadne niebezpieczeństwo.

Pozostałych czterech oonloslr lekkie, 
powierzchowne obr iżenlt ciała. Są 
nimi : Zdzisław Dardngyn (zam. w Za­
wadach 7, pow. Sokołów Podlaski — 
czasowo przy ul. Sportowej 13 w Sko­
czowie), Wacław Ogonowski (zam. w 
Ignatówce U, pow. Jędrzejów — cza­
sowo przy ul. Traugutta 2a w Biel­
sku - Białej), Stefan Ostrowski (um. 
w Ochabach Małych 100) oraz Czesław 
Sykula (zam. w Klementowlcach 321, 
Sow. Puławy — czasowo przy ul.-

portowej 13 w Skoczowie.
Trwa śledztwo w celu uetalenla 

przyczyn wypadku.
• Nie zachowując należytej odle­

głości w czasie Jezdy, kierujący „fia­
tem 128p” K roi Crutolek (z m. w Ko*  
zakowlcach Dolnych 88), najechał z ty­
lu na „fiata 12Sp” 331 8PR. Kraksa, 
która nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludz rch, wydarzyła się dnia » bm. 
w Ni trodzimlu. Karol Krużolek uka­
rany sostal mandatem.
• Na stacji PKP w Cl.yl lu, dnia M 

bm.' na skutek wady technicznej wa­
gonu wykoleiły się trzy puste węgier­
ki pociągu towarowego Wisła — Czar- 
nolesle nr 40-392. Przerwa w ruchu 
trwała niespełna 4 godziny.
• Dnia 21 bm. na ul. Armii Ludo­

wej w Cieszynie samochód furgon 
„żuk” SV 6o-74 potrącił Beatę Muf- 
dzik (zam. przy ul. Garncarskiej w 
Cieszynie), która nagle wbiegła na 
przejście dla pieszych. Ofiarę wypad­
ku przewieziono do szpitala.
• Nie udzielając pierwszeństwa 

przejazdu „syrena” 10-35 SC, kierowa­
na przez Edwarda Konczkowsklego 
(zam. w Goleszowie 878), zderzyła się 
dnia 11 bm. na Starym Targu w Cie­
szynie B „warszawą” SC 80-18 Edward 
Konczkowski ukarany został manda­
tem. (tle)

Uwaga mieszkańcy wsi!
W placówkach pocztowych w waszym powiecie możecie nadać kupony Toto-Lotka i Ma leg o-Lotka.

Mały wydatek duży pożytek.
Od 1 listopada br. co tydzień dwa losowania

IWkr
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“ f zdjęciach od /«we/.* Zuzanna Polok - odlewnik - wtrysklwacz, Jerzy Tkacz — odlewnik kokllowy, Jan Ho- 
lokta — formiert, Kazimierz Kozika — formlerz. * FoL: Tadeusz Kopoczek.

CORAZ WYŻSZAIAKOSC WYROBOW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Mimo wszystko Jednak chlub« 
działalności gospodarczej Spółdziel­
ni Pracy im. 1 Maja lest odlew­
nictwo. Wdrażany od kilku lat po­
stęp technoloci ®ny oraz sakra­
mentalna u ida nieuchylania się 
przed przyjmowaniem najbardziej 
nawet trudnych i skomplikowa­
nych zamówień (a pamiętamy cza­
ry, kiedy w tych samych rzemieśl­
niczych warszft elkach odlewano 
łyżki i widelce) otwarły drogi o- 
płacalnego eksportu. Byłoby truiz- 
mem twierdzenie, że o takiej szan­
sie jeszcze przed 4 laty nikomu się 
tu nie marzyło.

Na początku roku 1973 Centrala 
Eksportowo - Importowa „Vari- 
mex” ogłosiła ofertę na produkcję
— w oparciu o międzynarodowe 
normy Jakościowe — łączników, 
reduktorów > jftówlc prądnlco- 
wych do węży strażackich. W „1 
Maju’  zapanowała gorączka: teraz*
— albo nigdy I

Po wielu błyskawicznych nara­
dach, rekonesansach, w rekordo­
wym, jak na tradycyjne poniekąd 
metody działania okresie dwóch 
miesięcy Spółdzielnia była gotowa 
do rozpoczęcia produkcji eksporto­
wej.

A trzeba wiedzieć, że w tym cza 
sie należało także przygotować 
kompletne oprzyrządowanie, dosto 
sowane do wymogów nowoczesne­
go, finalnego produktu.

Entuzjazm ustroiiskich spół­
dzielców udzielił się także młodzie 
ży spod znaku ZMS, która jedno­
głośnie uchwaliła objęcie patrona­
tu nad produkcją eksportową. Na­

wiasem mówiąc, patronat ten — 
znowelizowany i w znacznie szer­
szych ramach — ZMS-owcy objęli 
także nad tegoroczną produkcją.

I tak to się zaczęło... Z 22.000.000 
zł wartości produkcji odlewniczej 
w roku ub. Spółdzielnia Im 1 Ma­
ja sprzedała odbiorcom w Austrii. 
Grecji i Niemieckiej Republice 
Demokratycznej wyrobów za B,B 
min złotych!

W tym roku plan eksportu sta­
nowi już 25 proc, spółdzielczej pro­
dukcji odlewniczej czyli prawie BO 
proc, wytwarzanej tu armatury 
pożarniczej I

I jeszcze jtdno porównanie: w 
roku 1970 wartość produkcji i u- 
słUg zamknęła się kwotą 38 min 
złotych, natomiast zadani gospo­
darcze na ten rok miewają już na 
60.000.000 złotych! Dla uzup :łnit 
nia: wartość artykułów rynko­
wych wyniesie w tyra roku 8 min 
zł.

Wspomnieliśmy Już, że w „1 Ma­
ju” ricończono z łatwizną. Dziś Me­
talowo - Odlewnicza S półdzielnia 
Pracy jest cenionym partnerem- 
kooi rantem, o którego względy 
zabiega wielki przemcsł maszyno­
wy. Dla bielsko - bia’ sklej „Befa- 
my” wykonuje się 2 miliony sztuk 
odlewów rocznie. Żaden zakład od­
lewniczy u kraju nie mógł spro­
stać wymogom łódzkiej . Wifstny”, 
dla któr< j w „1 Maju” odlewane są 
trudne technologicznie .walce ma- 
s:yn włókienniczych. Swoje zamó­
wienia „lokują" w Ustroniu takie 
znane firmy, jak Bielska Fabryka 
Armatur „Beta”, Wytwórnia Sprzę­

tu Górniczego „Dehag” w Mysłowi­
cach. Zakłady Radiowe im. Ka­
sprzaka w Warszawie, Górnicze 
Zakłady lumontowe w Żorach i 
Gotartowicach. Dla łódzkiego „Pro- 
gaśu” Spółdzielnia odlewa rocznie 
800.000 sztuk korpusów do palni­
ków kuchenek gazowych, a dla cie­
szyńskiej CEŁMY wykonuje nie­
mal wszystko, czego ten zakład za­
pragnie. W ciągu roku za 6.000.000 
złotych!

Względy ekonomiczne i potrzeby 
kooperacyjne przemysłu zadecydo­
wały o kierunku rozwojowym 
Metalowo - Odlewniczej Spółdziel­
ni Pracy im. 1 Maja w Ustroniu. 
Opracowano 1 zaakceptowano pro­
gram inwr-tycyjny. w myśl któ­
rego do roku 1978 w centrum 
Ustronia zlikwidowana zostanie 
„manufaktura” odlewnicza, nato­
miast za kwotę B5 milionów zło­
tych w Nlerodzimiu powstanie no­
woczesny zakład, wyposażony w 
szwedzkie piece indukcyjne. Zacho­
wane zostaną podstawowe techno- 
.opie odlewnlc‘"'a piaskowego, ko- 
kllowego i wtryskowego. Obok no­
woczesnej odlewni powstanie hala 
obróbki mechanicznej oraz maga­
zyn i siedziba administracji dla ca­
łej Spółdzielni. Obecna natomiast 
hala odlewnicza zamieniona zosta­
nie na zaplecze techniczno - pro­
dukcyjne.

Ambic„.. ustrońskich spółdziel­
ców - odlewników jest podwojenie 
produkcji, co zamierza4« osiągnąć 
w latach osiemdziesiątych, oraz sy­
stematyczne zwiększanie ilości wy­
robów przeznaczanych na eksport.

(TK)

Przyspieszyć budo*vę  
żłobka

Przeczytałam w „Głosie" in­
formacje z obrad; Miejskiej Ra­
dy Namdotoei. Ciesrpć się moż­
na, te naczelnik poruszył tak 
to aire problemy, jak np. zwięk­
szenie ilości miejsc w żłobkach.

Na osiedlu „Winograd” do­
piero niedawno pomyślano o 
iłobku. Nie mam Dojęcia, kie­
dy rozpoczęto pracę, ale rośni« 
on w tółwim tempie, choć jest 
bardzo potrzebny.

Proszę tylko popatrzyć, ile 
matek śpieszy rano z dziećmi do 
odległych i lobków. Dlaczego 
„Cieszynianko" nie kontroluje 
robót i nie epzekw tje zobowią­
zań. dlaczego Urząa Miejski nie 
dz.ała bardziej operatywnie, aby 
pomóc 'Pracującym kobietom?

Mieizkanka . Wlnogradu”

Rozkłady Jazdy PKS 
a rzeczywistość

Dnia 21 października Jecha­
ła r autobusem z Cieszyna do 
Koniakowa o godz. 11.20. Auto­
bus ten powinien dotrzeć do 
Ochodzitej II, ale w Koniakowie 
kierowca powł*  dział, że dalej 
nie pojedzie. Musieliśmy więe 
bez słowa wysiąść. Na przy­
stanku prócz nas p< została spo- 

REDAKCJI
ra grupka dzieci szkolnych.

Tc, co opisuję, nie zdarzyło 
tig pierwszy raz. Również ailto- 
buŁ który ma od ^idżać z Ocho- 
dzitej o 7 <5 i zabierać dzieci do 
szkoły, teł nie przyjeżdża ł ma­
luchy spóźniają się ,ia lekcje.

W imieniu wszystkich bezna­
dziejnie czekających prosimy 
PKS w Cieszynie o dokładne po­
danie, czego motemy się spodzie­
wać po jego usługach w przysz­
łości.

Na-wirho znane Redakcji

Rekordy PKP
Dnia 11 października, a godz. 

0.58, na dworzec kolejowy w 
Zebrzydowicach wjechał pociąg 
osobowy relacji Jastrzębie — 
Cieszyn.

Nie byłoby iu: tym nic dziw­
nego, cd>/by nie to, że posiadał 
on tylko 3 (słownie trzy) wa­
gony i to - łagodnie mówiąc — 
wagony staruj daty.

Pociąg przyjechał częściowo 
zapełniony. Dosiadło do niego w 
Zebrzydowicach co najmniej 
150—200 ludzi, nic więc ćziwne- 
Co, te na następnych stacjach 
yliimy Świadkami „rannych 

rodaków wyścigów".
Doszło do tego, te od Pogwiz- 

dowa okupowano miejsca na 
schodach, a co było od Marklo­
wic, tępo lepiej nie mówić.

Ludzie okazali się jednak wy­
rozumiał1, w odróżnieniu od 
pewnego kolejarza, który nie 
mógł w żaden sposób zrozumieć, 
dlaczego nie można dostać się 
do środka.

Brakowało tylko, aby kon­
duktor zaczął wypisywać man­
daty za jazdę na gapę.

W Cieszynie obliczyliśmy, że 
pociąg przewiózł 988 duszyczek, 
a więc prawie 330 osób w wa­
gonie.

Będę chyba wyraziciel, m my­
śli ogółu, składając kolei serdees 
ne gratulacje z okazji ustano­
wienia nowego, wspaniałego re­
kordu.

Naswiske snane Redakcji

ZMS roswija działalność oświatową
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W Technikum Rolniczym w Mlę- 
dzyświeciu rozpoczęto także przy­
gotowywanie do egzaminów doj­
rzałości z zakresu matematyki.

Ten ostatni kierunek okazał się 
specjalnie przydatny, co skłoniło 
katowickie Kuratorium Okręgu 
Szkolnego do udzielenia zgody na 
uruchomienie dwuletniego kursu 
przygotowującego do eksternistycz­
nego egzaminu w zakresie liceum 
ogólnokształcącego. Aktualnie od­
bywają się akurat egzaminy po 
pierwszym roku, a utworzono 3 
nowe klasy pierwsze w 4 grupach, 
co odpowiada 9 kursom po 20 osób 
każdy

Cieszyński Uniwersytet Robotni­
czy może się poszczycić szeregi, m 
ewidentnych sukcesów. W roku 
ubiegłym dynamika jego rozwoju 
pozwoliła mu się uplasować na 
drugim miejscu w województwie, 
przy czym — co jest godne pod­
kreślenia — stawki opłat są najniż­
sze na Śląsku

Wyrazem uznania dla dorobku 
naszej ZMS-owskiej placówki 
oświatowej Jest utworzenie w bie­
żącym roku szkolnym Rejonowego 
Unlwer.ytetu Robotniczego w Cie­

szynie, który obejmuje zasięgiem 
s ref o działania również powiaty 
bielsko - bialski i pcz.zyńskl Pod­
porządkowanie Cieszynowi UR są­
siednich powiatów jest sprawą nie 
tylko prestiżu — pozwoli przede 
wszystkim na tnc zne rozszerzenie 
działalności, zwiększenie ilości kur 
sów ■ wzbogacenie ich o takie, któ­
re jes. » nie były prowadzone, a 
na które Istnieje zapotrzebowanie.

Dyrektorem Rejonowego Uni­
wersytetu Robotniczego ZMS zo­
stał Czesław Brodo, pełniący rów­
nocześnie funkcję wiceprzewodni­
czące 1° Zarządu Powiatowego ZMS 
do spraw szkolenia.

Praca cieszyńskiego Uniwersyte­
tu Robotniczego mogła się ruzw- 
nąć tak pomyślnie m. in. dzięki 
pełnemu zrozumieniu dla jego zna­
czenia ze strony kierownictwa po­
wiatowej organizacji ZMS, jak 
również władz oświatowych, prze­
de wszystkim Inspektoratu w Cie­
szynie. Znaczna w tym również za­
sługa pedagogów oraz dyrektora 
Szkół; Podstawowej nr 3 w Cie­
szynie Edwarda Cimały, który 
udostępnił podległą sobie placówkę 
UR-owi.

Kursy oświatowe, ważne bo waż­
ne, spełniają wszakże rolę tylko 

pomocniczą w całokształcie działal­
ności szkoleniowej ZMS. Ściślej 
mówiąc, dostarczają one środków 
dla prowadzenia szkolenia polity­
cznego aktywu Ilość WSA jest ści­
śle uzależniona od pracy oświato­
wej. Potwierdzają to fakty. W ro­
ku ubiegłym czynnych było w po­
wiecie S wieczorowych szkół akty­
wu — w zakresie ekonomii, propa­
gandy, organizacji szkolenia, kultu­
ra'no - oświatowa i organizacyjna. 
W bieżącym utworzone zostaną do­
datkowo dwie w Skoczowie — w 
dziedzinie ekonomii i pron Jandy.

Warto dodać, że przy ZP ZMS 
działa 20-osobowy zespół lektorski, 
rekrutujący się głównie spośród 
aktywu partyjnego i byłych dzia­
łaczy młodzieżowych Wyróżniają 
się: Antoni Cimeloch, Witold Topo- 
łińskl i Jerzy Plskorczyk.

Cieszyński Uniwersytet Robotni­
czy wkroczył w nowy rok swojej 
pr ty. Preferuje on kształcenia 
młodych robotników, zwłaszcza ra­
cjonalizatorów, umożliwiając im 
podnoszenie kwalifikacji, bądź na­
wet zdobycia pełnego średniego 
wykształcenia. Życzymy pomyślne­
go rozwoju, a słuchaczom — sa­
mych piątek! (d) 
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JAKI WYPOCZYNEK - TAKA PRACA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Podstawą dytkusjl stały się wy­
stąpienia: I sekretarza KP PZPR 
w Cieszynie Jana Chodury, sekre­
tarza propagandy KP PZPR w 
Bielsk*.  - E.alej Stanisława Bedna­
rza oraz redaktorów naczelnych 
„Kroniki” — Władysława Czaji i 
„Głosu” — Roberta Danela.

W obszernej dyskusji głos zabie­
rali redaktorzy naczelni: „Echa” 
(Pszczyna — Tychy) Jan Wyżgol, 
„Gs: tnj Częstochowskiej” Raj­
mund liersiak, „Głosu Zabrza 
Władysław Ławicki, „Gwarka" 
(Tarnowskie Gon — Lubliniec) 
Tad< usi I lisluk, .Nowin" (Rybnik 
— Wodzisław) Marian Zeliżniak, 
„Nowin Gliwickich” Marian *ialę-  
ga, dziennikarka redakcji „Zagłę­
bie" Irena Falkin - Si biga, jak 
również dyrektor Okręgu ] WP 
Marian Kałoń i zastępca dyrektora 
Oddziału PTTK w Bielsku - Białej 
Eugeniusz Albrecht.

O roli środków masowego prze­
kazu, a zwłaszcza pism regional­
nych w zakresie tematyki wczaso­
wo - turystycznej i wypoczynku 
po pracy mó’* ił obszernie zastępca 
kierownika Wydziału Propagan­
dy i Kultury KW PZPR Jan Po- 
ludniak.

Wypoczym k ludzi pracy i młode 
go pokolenia — stwierdził on m. 
in. — zajmuje trwałe i poczesne 
miejsce w nakreślonym prze: par­
tię i konsekwentnie realizoy enym 
programie podnoszenia poziomu 

życia społeczeństwa. Wczasy dla 
. orosłych. k 'tonie i ob.’zy traktu­
jemy dziś jako oczywisty przywi­
lej, s ktorego korzystają miliony. 
Stale rozszerzają się możliwości re­
kreacji d-’ęki oddawaniu do użyt­
ku nowych obiektów wczasowych 
oraz rozbudowie i modernizacji 
istniejących ośrodków.

Systematycznie wzrastają środki 
przeznaczane na organizację wypo­
czynku z budżetu państwa oraz z 
fundu-zów socjalnych zakłedów 
pracy. Dędą się one nadal zwięk­
szać, n!e na tyle jednak, by moż­
na było już wkrótce wysłać na 
wczasy każ lego chętnego. Obecnie 
np. z wczasów pracowniczych może 
skorzystać co szósta — siódma ro­
dzina. S'.ad ogromne znaczenie 
maksymalnego, jak najbardziej ra­
cjonalnego wvkorsvstania * już 
istniejąc .go «tanu posiadania.

Z satysfake’„ meins odnotować 
— o czym mówił Jan Chodura — 
stopniowe przełamywar.. • barier 
między różnymi organizatorami 
wypoczynku, udostępnianie urzą­
dzeń ludziom spoza załogi, wydłu­
żanie sezonu wypoczynkowego.

Nie jest to jednak sprawa łatwa. 
Nawet jeśli uda się or-ezwycięż^ć 
partykularyzm niektórych rr-ani- 
zatorów wcza: owych, a tekże za­
chęcić ludz, do wyjazdów poza se­
zonem letnim, problemem otwar­
tym pozustaje stan techniczny ba­
zy rekrei cyjntj, w sporej swej 
części — na co wskazywali przed­
stawiciele FWP i PTTK — nl. - 

przystosowanej dziś do wykorzy­
stywania w ciągu całego roku.

Wolne soboty Jeszcze bardziej n- 
świadomlły nam potrzebę różnych 
form rekreacji świątecznej. W przy 
szłym roku będzie tych sobót dwa­
naście, a przed nar perspektywa 
generalnego skrócenia tygodnia 
pracy. Stąd konieczność szybkiej 
rozbudowy i modernizacji zakłado­
wych 1 terenowych ośrodków wy­
poczynkowych 1 sportowo _ rekre­
acyjnych, nie tylko w Beskidach 
zresztą, gdyż — co podkreślali nie­
którzy dyskutanci — nie możn» 
bez końca zwiększać napływu w 
ten rejon mas ludzkich.

Po południu goście „Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej”, wśród których — 
poz_ wymii śnionymi — byli rów­
nież dyrektor Śląskiego Wydawni­
ctwa Prasowego RSW ..Pras' ” — 
Książka — Ruch” w Katowicach 

igr Karol S; irov H i Witalis Bu 
trym z Wydziału Propagandy i 
Kultury KW . 'PR, odwiedzili na­
sze miejscowości wczasowo - tury­
styczne: Istebnę, Koniaków i 
Ustroń. Towarzyszyli im: naczelnik 
powiatu mgr Henryk Gorgosz, se­
kretarz propagandy KP PZPR Td- 
deu «i Tom’csek i naczelnik «miny 
TsU'bn i Leszek Bacia.

Jzlennikari. prasy reg.oŁcIneJ ■ 
całego woi iwództwą odwiedzili m. 
In. zawsze gościnny dom Kawulo­
ków, gdzie wystąpili: Jan Kawulok 
z córką Zuzanną i Jôùf %oda. 
Oh aay zakończono w DW „Re­
laks” w Ustroniu - Jassowcu.

Fragment panoramy ośrodka wczasowo-tecznlczego w Ustroniu—Jassowcu w pierwszej zimowej szacie. A Foił 
Tadeusz Szatarczyk,

Społeczny przegląd
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Komisje zakładowe pracowały w 
okresie od 15 września do 10 paździer­
nika. Ich rzetelno ć ujawniała się w 
sprawności i efektywności działań. 
DzlcM właściwemu podejściu do pro­
blemu ealćg zakładów pracy, ujaw­
nione rezerwy są dwukrotnie wyższa 
od uzyskanych w wyniku podobnych 
akcji w przeszłości.

Z inicjatywy sztabu przy kl.ible 
Fabryki Sprzętu Elektro rrsejnego 
„Termik-” zorganizováno spec’alry 
punkt Informacji W ramach działal­
ności punttu przedstawiciele 37 
prz dilębioi »tw de Konali wymiany 
doświadczeń w związku z przeprowa 
dZe.iym przeglądem. Giełda służyła 
także przygotowaniom transakcji 
handlowych.

przegląd ostatecznie zakończono 
dnia 10 października. W jego wyniku 
ujawniono zapasy wartości 170,2 min 
złotych, w tym maszyn I urządzeń za 
M,» >n*n.  Wartki ta stanowi 10 proc, 
ogflu zasobów i jest trzykrotnie wyi- 
ezi od stanu nieprawidłowych zapa­
sów wykazywanych przez przedsię­
biorstwa pod koniec pierwszego pół­
rocza.

60 proc, wartości nieprawidłowych 
zapasów uznano za nieprzydatne do 
bieżącej produkcji i przeznaczono do 
upłynnienia, resztą zostanie zagospo­
darowana w drodze zuZyda własnego 
bądź zezlomowaąą (tylko w 5 proc.). 
Złomowanie dotyczy głównie przesta­
rzałych maszyn produkcyjnych i nte- 
p slnowartośclowych m łerlelów.

Stosunkowo najwięcej niepotrzeb­
nych zapasów gromadziły przedsię­

biorstwa przemysłu metalowego, lek­
kiego 1 papierniczego oraz spółdziel­
nie, swoiste rc' ordy (co zresztą uza- 
„dnlon. je»t także wielkości | jed­

nostek) pobiły FSM, „Celma”, „Elek­
trometer”, „Zampol”, „Garbarnia — 
Skoczów” I „Polifarb**.

Przegląd przekonał, te wyroby na­
szych jednostek przemysłowych są 
poszukiwana na rynku. Tylko w dwu 
zakładach („Polkap” i „Garbarnia”) 
wyroby gotowe leżą w magazynach.

Sprawnie I dok*ad  nie pi i prowadza­
ną akcja jest przede wszystkim efek­
tem pracy aktywu polityczno-gospo­
darczego skierowanego do działalnoś­
ci w komisjach. Szczególnie wyróżni­
li się tutaj pracownicy NBP. wydzia­
łów iinrnsowych oraz członkowie ko­
mis |1 w takich zakładach jak „Pol- 
wid”, „Teru <ka”. „Patksp". FACH. 
„Zampol”, „Juwenla” I PZGS.

Obecnie czuwa się nad prawidło­
wością procesu upłynniania rezerw, 
by nie trafiały ona z magazynu do 
magazynu i zmierza do wypracowa­
nia mi toć zapobiegania gromadzeniu 
nadmiernych zapasów w przyszłości.

W oparciu o wnioski z przeglądu 
przedsiębiorstwa powinny opracować 
nowe normatywy zapasów ich prze­
chowywania oraz zużycia, zastosować 
lit»“ system nracy służb zaopatrze- 
nlowvcli 1 bieżąco kontrolować go­
spodarkę materiałową. Istotna spra­
wę jest też zainteresowanie zakłudćr 
w wykorzystywaniu do produkcji 
ubocznej pełnowartościowych odpa­
dów.

Bieżąca ocena stanu zapasów winna 
wejść do tradycji 1 rtaó się praktycz­
ną szkolą edukacji akonomlcanaj za­
łóg. (jala)

R
oman fOi.tyn, zaml | tkały na 
stała w Brzozówce, w roku 
1968, powołując si-, na swe możli­
wości 1 nie istniejące znajomości, 
oferował swoim dobrym lub przygod­
nie poznanym znajomym dostawę róż­

nych atrakcyjnych towarów, a w 
szczególności materiałów budowla­
nych, pobierając wysokie zaliczki.

Wymieniony nie miał nigdy zamia­
ru wywiązać się ze swych zobowiązań 
i jego „klienci” przez dłuższy okres 
bezskutecznie oczekiwali na przyrze­
czone dostawy. Roman Fołtyn nie re­
agował bowiem ni wszelkie monity, 
nie podejmował stałej pracy zarobko­
wi j 1 wyłudzane pieniądze po prostu 
w całości przeplj J. Wreszcie bezczel­
nym, aczkolwiek prymitywnym oszu­
stem zajęły alę organa ścigania.

W dniu 16. I. 1970 r. Rom m Fołtyn 
stanął przed Sedem Powiatowym w 
Cieszynie, który prawomocnym wyro­
kiem skazał |o łącznie na jeden rok 
pozbawienia wolności z warunkowym 
zrwles^enlem wykor nla tej kary na 
okres lat trzech oraz na grzywnę w 
wysokości 1.300 zł. Jednocześnie ws 
mieniony został zobowiązany do n 
prawienia wyrządzonych szkód orss 
do podjęcia stalaj pracy zarobkowej, 
jak również do powstrzymania alę od 
nadużywania alkoholu.

Na okres zawieszenia wykonania o- 
rzeczonej kary pozbawienia wolności 
skazany zout„l oddany pad dozór o- 
chronny kuin tora.

Roman Fołtyn miał więe wszelkie 
możllwoxd powrotu do spo>ec eństwa 
1 normalnego życia, lecz ezansy taj 
nla wykorzystał, gdyż nie tylko nie 
podj i stiłej pracy zarobkowej, ale 
ponadto za dorywczo zarobiona lub 
wyłud”"n< pieniądze systematycznie 
alę upijał, naruszając n i każdym kro­
ku porządek prawny.

fe ZLEKCEWAŻYLI 
ihAÄe! (oMzieisnya amnesty

W tej sytuacji postanowieniem Sądu 
Pi wi iłowego w Cieszynie zarządzono 
wykonanie zawieszonej kary 1 w dr„„ 
7. 4. 1974 r. Roman Fołtyn został osa­
dzony w zakładzie karnym.

O. s. Z USTRONIA, mimo ża jest 
ojcem dwojga nieletnich dzieci, li­
znął, Iż stała praca zarobkowa jest 
niegodnym dla niego zajęciem I nla 
dbając o swych bliskich, prowadził 
rozwiązły tryb życ‘a. Wymieniony nie 
tylko nie troszczył się o to, co sam 
ęczi jutro jadł, ale również nie In 

teresował się iym, w co ublarą alę 1 
co będę jadły jego dzieci.

W końcu notorycznym nlerobam i 
wyrodnym ojcem lalnturesowala się 
Prokuratura Powiatowa w Cieszynie. 
W dniu 14. 11. 1973 r. O. 8. zasiadł na 
ławie oskarżonych 1 prawomocnym 
wyrokiem S*du  Powiatowego w Cie­
szynie został skazany na 1 rok 1 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności oraz ob­
ciążony kosztami postępowania i opła­
tami sądowymi.

MARIAN SZARZEĆ Z WISŁY, li­
cząc zaledwie 19 la', w marcu 1073 r- 
w r irozumlenlu s Brunonem Ryglem 
skradł na szkodę Włodzimierza O. 
dwia pary nart, dwie jary kijków 

narciarskich oraz dwie pary butów 
narciarskich ogólnej wartości 4.700 zł.

Wymieniony, rozzucbwulonj bez­
karnością, w Ustopaozin 1973 r. wła­
mał się do piwnicy stanowiącej wła­
sność Rudolfa Sz., skąd skradł smary 
do nart ogólnej wartości 3.500 łL

Marian Szarzeć nie doceni! opera­
tywności organuw MO, gdyż w dniu 
39. 1. 1974 r. został zatrzymany, a na­
stępnie osadzony w areszcie śledczym.

Za wy j wyszczególniona przestęp­
stwa młody złodziej prawomocnym 
wyrokiem Sądu Powiatowego w Cie­
szynie z dnia 30. 4. 1974 r. został ska­
zany łącznie na 1 rok pozbawienia 
wolności 1 2.000 zł grzywny a zamianą 
— w razie nieuiszczenia w terminl ’ — 
na 30 dni zastępczej kary po '_ iwie 
nla wolności. Ponadto wymieniony 
został obciążony kosztami postępowa­
nia 1 oplttiml sądowymi w kwoda 
2.300 Zł.

WSZYSTKICH WYŽEJ WYMIENIO­
NYCH ustawa amnestyjna zft-ła w 
zakładzie karnym. Przestępstwa przez 
nieb popełniona został, objęte ustawą 
amnestyjną 1 w sierpniu br. „bohute- 
rowle**  niniejszego felietonu wyszli na 
wolność.

Zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi Sąd Wojewódzki w Katowicach, 
stosując względem nich amnestię 1 
darując im resztę nie odbytej jer cza 
kary pozbawienia wolności, zol owią­
zał ich do podjęcia w określonym ter­
minie stałej pracy zarobkowej.

Roman Fołtyn G S. 1 Marian Sza­
rzeć zignorowali ten obowiązek 1 1- 
bo w Urzęd Zatrui denla w ogóle 
się nla zgłosili, albo też zgłaszając się 
tam, nie stawili się do pracy we 
wskazanym im przedsiębiorstwie. 
Wszelki) wezwania Urzędu Zatrudnie­
nie okazały się bezskuteczne. Ber 
skuteczne okazały się również prawi­
dłowo doręczone przez Sąd wezwania 
do stawienia się na wyzn iczona w t< j 
sprawie posiedzenia.

W tej aHuacjl Sąd Powiatowy w 
Cieszynie uchylił pc-t^nowi) nla, na 
mocy których zastosowano względem 
wyżej wymienionych amnestię.

Państwo .ogłasi—Jąc .nnzstlę z oka­
zji XXX-1 ci i Polskiej Rzt rypospoll- 
tej Ludowe stworzyło niektórym ska­
zanym możliwość powrotu do społe- 
zeństwa i normalnego trybu życia. 

Oczywiście podstawowym warunkiem 
stali, i alę pełnowartościowym obywa­
telem test podjęde stałej pracy zarob­
kowej.

Wybr ine tutaj przykłady świadczą 
jednak o tym, że niektórzy skazani 
przyjęli amnestię jako okazi ; do wy- 

os :anla się na wolność 1 pcvro’u da 
pasożyti... rzego trybu życia.

Wszyscy, którzy w trn spos*>b  rozu­
mują l nie stosują alę do postanowień 
sądu, muszą Ui lic: .yć ś faktem, za 
znowu zostań odizolowani od społe­
czeństwa 1 to nawet wt. lv. gdy nie do­
puszczą alę oczywistych nowych prze­
stępstw.

HENRYK ZALESKI
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Cl, KTÖRZY GO NIE ZN’. JĄ, ani się 
_<omyślą tak bogrtego życiorysu w 
owym skromnym, nie rzucającym się 
w oczy człowieku. Pop łniam jednak 

błąd w parnym założeniu, bo wątpię, czy jest 
ktoś, kto w naszym regionie nie zetknąłby ;ię 
pośrednio chociaż z o‘obą Wince-tego ZAJĄ­
CA.

Na własnej drodze życia pozostawił setki 
uczniów, niezlicz >ne rzesze interesantów prze­
winęły się przez jego gabinety, gdy sprawo­
wał urzędy w administracji państwowej, 
amatorzy turystycznych wędrówek systema­
tycznie spotykali go na samotniczych wędrow 
nych szlakach, a studenci i bardzo różni go ka­
libru naukowcy, znajdowali i dziś znajdują u 
niego unikalne książki, czasopisma i doku­
menty niezbędne w pracach badawczych.

Wyszedł Wincenty Zając ze środowiska ro­
botniczego. Urodził się 28 marca 1903 r. w 
Kostkowicach Jego ojciec pracował wówczas 
w habsburskich dobrach arcyksiążęcych.

Mój rozmówca z nutą melancholii i roz­
rzewnienia wspomina swoje pierwsze kroki 
Ekolne w rodzinnej wios.- 1 lata dojrzewa­
nia do nauczycielskiego patentu, który otrzy­
mał w bobreckim seminarium w 1923 roku.

Z zamiłowaniem obrany i wyuczony za­
wód na długi czas zwiezał go ze szkolnic­
twem podstawowym.

Pracował przeważnie w środowiskach wiej­
sko - robotniczych. Pamiętają go dobrze daw­
ni uczniowie z G.leszowa. Baza”''wir, Cie­
szyna, Nii rodzimi,»: Bystrzycv, Niedobczyc, 
r»y Zamarsk.

Pam.ęta ą i cenią, gdyż Wincenty Zając po­
siadał wrodzony talem pedagogiczny i umie­
jętność jednania sobie dziecięcy cii a rc.
Za «ów przed’ ujemnych również wywo­

dzą aię jego pr vizle pasje «pol.-cza«’. Daleki 
jeszcze od polityki, już wówczas zaznaczył 
iwoję obecność w związkowym ruchu nau­

czycielskim i towarzystwach krajoznawczo- 
tury..tyczn'n h. Zdobył także duże do«wi„d 
<roeuir pedagogiczne jako propagator idei 
współpracy domu ze i jfcołą To właśr-’- on 
jył « .tuzlrstą pracy nad pedegoguzacją ro- 

doiców.
Wybuch ""ojnj w 1939 roku pluwał tok 

ej o ustabilizowanej zawodowo izialalnofc 
Zmobilizowany, brał udział w kampanii 
wrześniowej, w wyniku której znalazł rię w 
ritwoll.

Uwolniony jako urwalida, powrócił do Cie­
szyna, ale w warunkach okupacyjnych przez 
dłuższy cia» nie mógł znaleźć zajęcia. Wresz­
cie udało mu się zdobyć kawałek chleba w 
zakładach Baty. Jako pracownik sklepowy 
przeżył wojnę w ciągłych wędrówkach, zna­
czonych takimi mlejscowoi ciami, jak Jabłon­
ków, Chełmek i Nowy Dwór.

W 1946 roku znalazł się znowu w*rid  
swoich i -owrócił do pracy nauczycielskiej, 
przez pewien czas sprawując funkcję kierow­
nika szkoły w Zamarskach, oraz nauczyciela 
szkoły zawodowej w Cieszynie. *

Te"az dopit ro ujawniła się w nim rzeczy­
wista pasja oziałania społeczno - politvcxne- 
go. Dojrzewanie ideowe z czasów przedwo­
jennych pomnożone o doświadczenia i prze­
myślenie wojenno - okupacyjne sprawiły, iż 
Wincenty Zajrc szybko znalazł woje aktyw­
ne miejsce w nowej rzeczywistości ustrojowej 
ludowej Polski.

Nie może wiec dziwić fakt, że już w lipcu 
1946 roku wstępuję w szeregi Polskiej Partu 
Robotniczej. Swoim akcesem, potwierdzaia- 
cyrr wewnętrzną wolę włączenia się w nur. 
budownictwa podrtaw socjalizmu na Ziemi 
Cieszyńskiej, otwiera listę przyszłych nau­
czycielskich rzesz członków pai tii.

Wła«n; ideową postawę Wincenty Zając 
czynnie dokumentuje udziałem w wielkich 
akcjach referendum i pierwszych wyborów 
do Se.mu Ustawodawczego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

7ako ofiarny działacz, a przede wszystkim 
człowiek o wielkich umiejętnościach kierow­
niczych i organizatorskich, zostaie skierowa­
ny do pracy w administracji państwowej. 
Pełni kolejno funkcję wiceprezydenta mia­
sta Cieszyna i przewodniczącego Prezydium 
Powiatowej, a następnie Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Z GALERII 
Ludzi Zasłużonych

Zwierciadło 
obywatelskiego 
żywota
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

We wszystkim wlę. czym dzisiaj chlubi rfę 
nasz region, jest cząstką życia i trudu Win­
centego Zająca.

Jest, choc.aż on o sobie tego nikomu nie 
powie. Wręcz przeciwnie — bagatelizuje każ­
dą niewątpliwą własną zasługę, aby uwydat­
nić wielkość, rozmach i efekty zbiorowego 
wysiłku społecznego.

Dziś Winienty Zając jest już od kilku lat 
na emeryturze 'Min1 ,łurka Krzyża Kc waler- 
sklego w klapie jedo marynarki, to jeoyny 
wiidc -zny Łuk zasług i osiągnięć pracowite­
go, suedemdziesięcioletnieio żywott

Tych znaków posiada mój rozmówca wię­
cej. Pochowane po szufladach i w pudłach, 
tylko czasem tają się przedmiotem podziwu 
rodziny i najbliższych przyjaciół.

Wincenty Zając nie kieruje się w Inn wy­
padku faLzywą ukromncścią. Stale wydaj< 
mu się, ze wobec niego i jemu podobnych

odwrócono porządek rz< czy. Že naprawdę, to 
każdy z nas ne powinien pracować dla ja­
kichś zasług, Lćcz.do końca życia uporrzy ie 
i z poświęceniem spłacać długi zaciągnięte 
wobt ziem, ojczystej i społeczeństwa.

Jest to piękna, godna najwyższej pochw; - 
ły filozofia, ale sąuze, że Wincenty Zając set­
nie sobie zapracował na dowody uznania i 
nie weźmie ml tego za złe, gdy przypomnę, 
iż w bieżącym roku uhonorowano go wpisem 
do Wojewódzkiej Księgi Zasłużonych i ofia­
rowano mu jego własny portret pędzi arty­
sty malarza Zygmunta Czecha.

Patrzę na konterfekt Wincentego Zaj""a i 
dostrzegam tę charakterystyczną dobroć twa­
rzy, spokój, wewnętrzne opanowanie i głę­
bokie zamyślenie może nad tym, c > odeszło 
już w przeszłość, a może — i to jest bardziej 
pewne — nad dniem dzisiejszym, nad przeo­
brażeniami, o jakich trudno było marzy.';.

Tak, dzień dzisiejszy. Żyje nim przewodni­
czący — jak ws tyscy go tu nazywamy — in­
ten; ywnii i bez odpoczynku. Nie przerwał 
ani na chwilę pracy społeczne1 1 politycznej. 
Jak dawniej interesuje się działalnością 
PTTK, PCK, straży pożarnych. Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. Jak dawniej, gdy 
był członkiem Plenum i Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego PZPR w Cieszynie, tak 
i dziś niestrudzenie działa w Komisii Historii 
Partii i Opieki nad Działai z imi.

I w tym zekre ile jego prywatne zamiło­
wania dają doskonałe wyniki. Wincenty Zr 
jąc nalepy bowiem do tooina ns ’ wybitniej­
szych bibliofilów Ziem*  Cieszyńskiej. W 
swoim mieszkaniu u°ron. idzlł wielotysięczny 
księgozbiór. Posiada w nim szereg białych 
kruków, których darmo szukaliśmy w biblio­
tekach naukowych. Obrazu dopes.iiają rocz­
niki unikalnych czasopism i zbiory dokumen­
tów rękopiśmiennych. Szczególną dumą go- 
-pedar są wszel ciego rodzaju mapy ziemi 
lągkl fj.
Bo trzeba wiedzieć, że Wincenty Zając, jest 

zbieraczem wytrawnym 1 znającym się na 
rzeczy Interesują gc przeuj wszystkim sile- 
zjaki, d wśród nich tzw. ckiszyruana.

Jest coś, co wyra mie go spośród bibliofi­
lów wyróżnia. To mianowiok że swoich zbio­
rów nie ch ’we i zazdrośnie nie strzeże. Maią 
do nich dostęp wszyscy, których trudy ba- 
ďawcze naprowadzają na ślad cieszyńskiego 
miłośnika książek. Korzystają z księgozbioru 
na miejscu, wypoi^czują do do. iu, cza-am — 
niestety — nie oddają materiałów. Ale Win­
centy Zając zna potrzeby społeczne nauki i 
gotów jest dla niej ponos.ć .ofiary”.

»Wyrobiona zylka szpera : a przydaje mu się 
obr idei przy zbieraniu archiwaliów dotyczą­
cych lokalnego ruchu robotniczego i mate­
riałów do życiorysów zasłużonych działaczy 
partyjnych Ziemi Cieszyńskiej.

Pokój prywatny Wincentego Zająca lest ra­
czej prac >wnią “aukową. W szędzie książki, 
mapy, papiei y W tym pozornym nieładzie 
właściciel porusza się jak ryba w urodzie. 
Wie. co gdzie leżu, a usłużna pamięć nie za­
wodzi, go ani na cnw.lę.

Zapach tytoniu downdzi, że w mieszkaniu 
króluje zamiłowany, fajkarz 1 amator cyga". 
Rzeczywiście, nawet na "»PTomnianym por­
trecie Win™ my Zając uchwycony został ze 

woja nieodłączną w domowych pracach fa­
jeczką.

Fajka jednak ajką, a roizmoW.. trzeba koń­
czyć bo Wincenty Zając, mimo wieku, mi­
mo o.iatni"b prz ,Jó chorobowych ma jeszcze 
dużo robol r 1 na pogawedk — lvm biraziej 
o sobie — niechętnie przybija.

Žeg”amj się, wymień" am, ■ ostatnie zóan.a. 
G< podanz wraca do swego biurka, ja zaś my­
ślę ssScze długo o tym człowieku i jego ży­
ciu, jak w zwierciadle odbij ijącym losy po­
kolenia, którego udziałem stało się tworzenie 
■rębów Polsk Ludowej.

• DNIA W PAŹDZIER­
NIKA w sili koncertowej 
Państwowej Szkoły Muzy­
czne1 w Ci jzynle miał 
miejsce recital wkrzypcowy 
wychowanka cieszyńskiej 
nlpc' W.1, starszego asysten­
ta Pi ństwow« j Wyższej 
Szkoły Muzycznej w War- 
rzrurte — FraneUzka Jaty*  
sa. Na fortepianie akompa­
niował Lech Leśniak. W 
czasie k. nc> rtu wykonano 
utwo. y Tartlnlego, ”oza. 
ta, Bacha. Francka 1 Rave- 
la. Impreza stała na wyso­
kim poziomie muzycznym. 
Publiczność wypełniała -a- 
lę po brzegi. (g)
• EKIPA Fil MOWA T ■-

lewiajl Polskiej dokonała 
zdltć do kole ! weto filmu 
średnio netrażowekn. o Ja­
nie Wałachi obi hcd”rvm 
w roku bi»»rry” 60-1- cle 
swoich urodzin. FJm ten. 
majaoy charakter doku- 
mentaevinego reportażu, 
zrealizowany nrzez Norber­
ta Boronowskii go 1 Hankę 
Suchorabeka. zaprezento­
wany zostanie w programie 
ogólnopolskim. (x)

• W DNII 11 PAŹ­
DZIERNIKA delegacja Wy- 
dzl >u Kultury Uizedu Po­
wiatowego w Cieszynie z 
z-cą kii równika Wydziału 
— mgr Karolem Gruazczy- 
k.em oraz przedstawiciele 
Muz ;um Beskidzkiego w 
Wiśle złożyli nestoro vi ma­
larzy śląskich — Janowi 
wałachowi życzenia z o.ra- 
zjl Jego 90 urodzin i jubi­
leuszu 70-lecla m acy arty­
stycznej. Za liużonen 1 Ju­
bilatowi wręczono też y

-plom uznania Urzędu Po­
wiatowego, kwiaty 1 nagro- 
uę pieniężną. (z>

• W OSTATNICH
DNIACH PAŹDZIERNIKA 
przebywał w Berlinie ze­
spół ..Jazz Chorus”, dzia­
łający przy Klubie Zakła­
da wy.n Cukrowni w Chy­
biu gdzie wraz z wrocla™. 
ską grupą „Zapytajnlk” dał 
dwa kor »rt-, w ramsch 
ebehodów U-lecIa NRti- 
Zc.pół, prowadzony prze’ 
Tadeusza Pip rka, wystąpił 
w składzie: Barbara Da­
niel. Krzysťof S’olrki, A- 
dam Kobierskl. Józei Krzy- 
żanek. Leszek Janusz 1 Ma­
dę.1 Mrozi k. (JO)

• SYLWLTKĘ WYBIT- 
N’ GO SOCJOLOGA rodem 
z Ustro !a, prot. Jana 
Szczepańskiego przed iławlł 
Ludwik Brożel w os ;atnim 
numerze „roilądów”. (g)

• W BYTOMIU zmarł w 
Sn roku życia znany mi.

lar«, Janusz Jarosiewicz, 
który wic1 swoich akwarel 
poświęcił Cieszynowi. (x)

• POCHODZĄCY ZE 
Sť JSKA CIESZYŃSKIE­
GO- znakomity uczony, 
członek PAN i wielu ię- 
dzynarodowych kolegiów, 
prof. dr Wacław Olszak u- 
zyskal na Politechnice w 
Warszawie Kol einy tytuł 
doctora honoris caui a. Jest 
to już 22 tytuł doktorski 
profesora. Pizeówa on o- 
‘ acnie we Wloszebh w udl- 
na, pełniąc z ramienia 
UNESCO obowiązki dyrek 
tera jednej z placówek ba­
dawczych. (x)

• W ZWIĄZKU Z JUBI­
LEUSZEM tli irrnlcy uro­
dzin Karola Piegzy w Ja­
błonkowie odbyła się oko­
licznościowa u.oczystość 
połączoną z otwarełum wy­
stawy plastycznej tego za- 
służon go dla Ziemi Cle- 
szyńsk. 1 twórcy. Klub Na_ 
uczydell Emerytów wydał

tomik wtarszy gwarowych 
K. Piegzy.
• ZARZĄD GŁÓWNY 

PZKO rozpoczął przygoto- 
waiih do XX jublK ii z )- 
wego konkursu recytator­
skiego. W związku i po­
wyższym Komisja Teatral­
na i Żywego Słowa będzie 
organizował spotkania z in­
struktorami i miłośnikami 
recytacji. Jedno z takich 
spotkań s udziałem wybit­
nych fachowców sztuki ży­
wego słowa odbyło sli. Już 
w Czeskim Cieszynie
• CHOR NAUCZYCIELI 

POLSKICH Z CZESKIEGO 
CIESZYNA wystąpił w O- 
strawle na kor i le z o- 
kazji rocznicy ąłowaoki, go 
powstania narodowego. 
Program artystyczny chóru

Æ’ na bardzo wysokim po­
ziomie f •onalazl iznanie u 
■wybitnych czeskich muzy- 
kdogów.
• NA TERENIE ZAOL­

EI A bawił Teatr Nowy z 
Poznania, wysti wlaiac m. 
im. w c.egkim Cieszynie i-  
daptację powieści Tadeusza 
Nowaka „A jak królem, a 
jak katem będziesz” ,

*

• W KĘDZIERZYNIE I 
KOZLU przebywał chór 
PZKO z Czeskiego Cieszy­
na „Harta”, zaprezentował 
on program złożony « pie- 
bni chóralnych, solowych i 
r-icytacjl. Ta snułem ki >ro- 
wał dyrygent Alojsy Ka­
leta.

• SCENA POLSKA W 
CZESKIM CIESZYNIE pre- 
n 1er a Sylwenrowej przy­
gody” Blaginskiego-Rlazr 
nova włączyła się w obcho­
dy Mietóąci Przyjaźni Cze- 
c Dstowacko - Radzieckiej 
Sztukę reżyserował Witold 
Rybicki ccenograflę wyko­
na! Aleksander Babraj.

«)
• KAROLA PIEGZĘ I

EUGENIUSZA FH RI Ę za 
prezentował w audycji ..Na 
południu od Czantorii” re- ' 
daktor Stanisław l^reokl 
na falach k ■»"wlcklego 
„Polskiego Radia”. Audy­
cja miał- piękną -iprat.- 
muzyczną, na którą złożyły 
się ple; ri ludowe a regionu 
bev’lJzkiego. (x)

• DNIA 1» PAŹDZIER­
NIKA, w wieł i o ’?mdzli 
zięciu trzech la «marł wy­
bitny nauczyciel i wycho­
wawca kilku pikolrfi Po­
laków w Czechoełowccd. 
prof. Józef Niemiec. Całe 
swoje pracow.tj żyite od 
dał szkole 1 nbłódzleży Bc 
gaita i ęzetelna wiedza, 
wrażllw serce ora« gorący 
patrlotý cm zjednały prof 
Józefowi NI rmcowl ogól: y 
szacunek 1 ue-vniły z Nie­
go symbol godnej postawy 
człowieka 1 obywatela. Jó- 
n “f Nlemleo byl członl 1 m 
honorowym Mrd -rey zie­
mi Cieszyńskiej — Towa­
rzystwa Miłośników Regio­
nu.

*

GRA W KLASY — J. Cortazar. Ko­
lejna po :ycja z reril prozi Iberoame- 
rykciiskiej to wznowienie głośnej 
przed kilku laty na Zachodzie no- 
wlejci jednego, z najwybitniejszych 
pisarzy współczesnej Argentyny — 
Julio Cortuzara Jest to proza kon­
trowersyjna. niełatwa w odblorzo, 
porównywana często do Uliioť.a J. 
Joyce'a. Julio Cortazar przedstawia 
współczesny świat zachodniej cywlll- 
zi .Jl, w którym bohat ir usiłuje oca­
lić autenty-^ność swej osobowości. 
Akcja tej nljíwvklel po vleśct toczy 
aię w Ppi-yżu i Buenos Airra. WLltj- 
rackle, cena zł 40.

AURA — C. Fuente*.  Carlo i ”’uen- 
tes (ur. 192B r.), ?nany współczesny 
plsa.7 amerykański, jest autorem 
wielu opowiadań, powieści, artyku­
łów publicystycznych i scenariuszy 
fllmowvch. Za naWardzlej ambitną 
uważana jest powieść „Śmierć Arte- 
mla Cruz”, znana także polskiemu 
czytelnikowi. Fabuła noweli ^ura” 
rorąryw- sir w st„rym, zrujnowa­
nym pałacu, zamieszkałym przez eks­
centryczną damę 1 jej sobi ztorn, 
dziewczynę Aurę. Akda rozwija Się 
na dwóch równoległych płaszczyz­
nach — sen ąjlesza się z rzsczywistoś 
clę .rzeczywistość t ynik„ za snu. W 
noweli poruszony został ttmat poazu 

kiwania tożaamoścl, którj jest cha- 
-ęteryztyczm ceihę twórczości

Fuenteaa. WLl’ereckle cena zl 10.
VOJNA ŚWIATÓW — H. G. Wells. 

Wojną światów to klasyczna powlsść 
fantastyczno-naukowa, jeden z nie­
licznych tego typu utworów, 1-tóre 
weszły do skarbca literatury _wlato- 
wej. Opl any przez Wellsa podbój zla 
ml prz-iz M-rsjan i tr.wb przcu ludz­
ko’_lą odwieczne pytanie o istnieniu 
życia poza naszą plan*  tą. Bezsilność 
ludzi w spotkaniu z Istotami t in­
nej plsnsty wyraża fakt, że uzczęśli- 
wy óia nas epilog wojny światów 
źawdziączamy bakteriom, która za­

dały cios organizmom, najeźdźców. 
Wl itorackle, cene zł M.

WYWOŁANCY —K. Bunsch. Kolej­
ny tom z cyklu powieści piasto” sklch, 
wydawanego obecnie w formado 
k-« łzonkowym. Książka stannwl dru­
gą cęęść „Wzgórza”, powle*c.  o bun­
cie krakowsldch mieszczan przeciw 
Łokietkowi. Autor odtwarza Jtmosfc 
rę panującą w Polsce po -tłumieniu 
buntu, ukazuje walkę Łokietka o 
utrzymanie tronu. Kontynuuje losy 
znanych już bohaterów: rycerza Ra- 
dochy, Krzycha 1 biskupa Muskały. 
WLiteiuckie ,csna ał 10.

EWIERZĘTA W EKSPANBJI — 
E. Now ik. Autor, podejmując tomat 
dotychczas w polaki | literaturze po­
pularnonaukowej poruazany tylko 
aporadycznle, wyjaśnia, jak z punk» 
tu widzenia tzw. równowagi w przy­
rodzie traktować należy zjawisko 
ekspansji rwn rząt oraz rozważa 
możliwość śwlad- imego kierowania 
procesami rozprzestrzeniania aię ga­
tunków. WP. cena zł 10.

POZA 1YM POŁklAMIi

Dziękują zj ogiBil - M, nedi t*l,  
WLlteteckie cena si M> Ulic*  Po­

morsk*  t — B. Czerpak, T. Wroński, 
Wl ite.-icklr, cena zł 40. Plama Ba­
brane — J. Ka iprowlcz. WLlterackls. 
Świat nie prsedsti-wlon — J .K» fn- 
hauser, A. Zagajewski, WLiterackle. 
cena zł 30. 1 8f — J. Mela mnr, 
WLiterackle. cena zł zś, Wawelski 
wzgórz- — K. Bunsch, WLiterackle, 
cena zł 40. Krzyżackie widmo — 
A. Roczmlerski. WLiterackle, cena 
zł 10, Pomni) Grunwnldz; :l w Erą Ro­
wie — A. Urbańczyk, WLiterackle 
cena zł 10, Mountolive — L Durrell. 
Ci ztelnlk, cena zł 33, Na 111.. życia 
i śmierci — M. Bielski. WMorskie. 
cena zł 18. Szlakami flibu llerów — 
I. u-out. WMorLkit, cena zł 40 
Ogólnie I o lob. de — H. Gaworski 
PIW, cena zł 14, Let*a  leern polish — 
Z. Baatgen, WP, cena zl 18, Wielo­
poziomowe układy stsrowąfla — 
W. Findel’ an, PWN, cena zł 44, 
Współcześni koncepcje rozwoju gos­
podarczego — A. Krav zewskl, PWN. 
cena zł 22, Mały słownik biologiczny, 
WP, cena zł 4Z, Wspomnienia 1 no- 
tatl„ starei o hutnika — S. Holewi . 
skl, O-soUneum, cena zł 10, Dykta­
tura, suwerenno: ć, demokracja — 
W. Zamkowski, O lollneum, ni, S> 
18, Foc dwl wiejscy ludzie — 
F. O’Connor, K1W. cena gt 8. Zamki 
w Polsce. PPWK, cena zł 18. (tnk)

I
*s'ajbi:rdz.ej interesowali mnie trzej bracia: Józef, Karol 

i Jurek. Józef traktował nas wzorowo, spełniał każde nasze 
vezenie Ale jakaś wewnętrzna intuicja kazała mieć się na 

ba<4t£ości przy formułowaniu każdego zdania, podejmowaniu 
każdej decyzji.

Analizując wzajemny stosunek braci do siebie, doszłam do 
pdMhych wniosków. Choć zachowywali się różnie, Józef 
i Karol byli w rzeczywistości bardzo podobni. Józef miał 

I wówczas trzydzieści cztery lata. Karol był o dWa lata młod-
■ szy. Zbudziwszy się rano, leniwo się przeciągał, opowiadał,

co mu się śniło, myszkował za jedzeniem. Ale, słuchając po­
leceń Józefa, stawał się natychmiast poważnym, skupionym, 
każdy jego rozkaz natychmiast wykonywał. A Jurek?... Prze­
ważnie milczał. Ale wieczorami, kiedy partyzanci zbierali 
się w bunkrze przed akcją w ciasne kółko i śpiewali pół­
głosem, jakże tęsknie brzmiał jego miękki, piersiowy głost

Góralu, czy <d nie żal? 
Góralu, wracaj do hal!„,

Kiedy Jurek śpiewa tę przeciągłą, smutną pieśń, wydaje 
mi się, że opowiada o sobie, o tym co go boli... Co go smu­
ci?

Jurek ma dwadzieścia jeden lat. W milczeniu przysłuchu­
je się rozmowom traci, kiwa głową i prawie nigdy im się 
nic sprzeciwia. Kiedy wychodzi na zadanie, widzę w jego 
pociemniał) eh oczach uległość. Nie, nie jest podobny do 
b.aci, zupełnie nie jest...

Nasz bunkier mieści się na szczycie, który nosi nazwę Sta- 
ry Groń. Na stoku Starego Gronia, w Diabelskim Młynie 
hałda kamieni. Nie wiad» no, jakim cudem wyrosły w wą­
ziutkich szczelinach między głazami cieńkie, ale gęste jak 

I tropikalne zarośla, niewysokie — ciut, ciut zaledwie wyższe
od Emila, najroślejszego spośród partyzantów — młodziutkie 

I buczki.

Jotźcz« niżej, nieopodal wąwozu, dokąd chodzili partyzan­
ci czerpać wodę ze źródła, buki były rzadsze, wysokie, las 
wyraźne się przerzedzał: można było daleko wokoło widzieć.

W dzi ń .izezodrze świeci nad nami gorące niebo, cicho sze- 
I łaszczą ’ żółto-zielone, cienmozie'one i złocisto-żółte liście 

dr: >w, na samym szczycie góry błękiimeją w białawej 
I mgle rozwaliste świerki, ale nie widzimy tego ziemskiego 

piękna. Całe dni spędzamy w bunkrze, pod ziemią. Od 
k ścian, wyłożonych cieńkimi bukami ziom zimno i wilgoć. 

Cął( nasz luksus to kilkanaście metrów glinianego „lęgowi- . 
ska”. Jest nas osiemnaścioro: czternastu Polaków, dwaj Ro­
sjanie — ja i major oraz dwu Ukraińców — Wasyl i Mi-

■ kołaj. Nie mówimy o tym, ale wiemy, że łączy nas wspól- 
I ny cel: przybliżyć zwycięstwo nad hitleryzmem.

Wii ■ izorami, gdy tylko się zmierzchało*,  partyzanci opu- 
zzczali bunkier i kierowali się do pobliskich wiosek i miast, 

I b] spotkać się z łącznikami, realizować zadania.
Czarami partyzanci chodzili na „wypady", czyli na zada­

nia, by zaopatrzyć oddział w żywność i odzież. Już wieczo­
rem upalano, dokąd iść, a ściślej — wybien no dom Niem­
ca czy Volksdeutsche, oczywiście takiego, który był znany 
ze r.woich zasług dla faszyzmu.

Poprzecinawszy na wszelki wypadek przewody telefoni­
czne i wystawiwszy posterunki, partyzanci wchodzili do do­
mu, rekwlrowali żywność i potrzebną odzież. Mąkę pozosta­
wiali u znajomych wieśniaczek, które piekły dla nas chleb. 
Co tydzień przynosili upraną i wyprasowaną bieliznę. Nigdy 
nie widziałam kobiet, które wykonywały dla nas tę pracę,. 
ale zdawałam sobie sprawę, ża mamy we wsi sporo przyja­
ciół.

Pii irwszs dni naszego *ycia  wsrod part, zantów były w.."- 
pełnionc drobnymi, ale interesującymi wydarz jniami, która 
sprzyjały bliższemu pc »nanlu, zbliżeniu. Pow‘ tawał pewien 
w : p6_ny jęzv k, w zasadzie polski, ale z udziałem słów nie­
mieckich, rosyjskich i czeskich, którym posługiwa >śmy się 
nu co dzień. Niedaleko biegła "rauici Czechosłowacji i par- 

•ty :anci zapuszczali się czasem na jej teren.
Obi erwowałam otaczających mnie ludzi, rozmawiałam 

z nimi i w Każdym udawało mi się odnaleźć coś dobrego. 
T; le, że u ji dnych debro owo leży na wierzchu — ot, się­
gnij ręką i bierz, a u innych jest głęboko ukryte — trzeba 
znaleźć wła kiwy klucz, by się doń dobrać.

Wieczora ni młodzież często otaczała majorg i wsryscy dłu­
go słuchali jego opowiadań o radzieckich partyzantach, 

I o walki ~h z Niemcami, o pierwszym chrzcie bojowym Dy­
wizji imieniem Tadeusza Kościuszki. Józef przyglądał nam 
się z daleka. Oczy mu ciemniały, brwi się marszczyły. 
O czym wówczas myślał?

Nas« major miał również okazje do poważnych rozmyślań. 
Ze Szczyrku wrócił posłaniec i oznajmił, ze pan Wróbel zo­
stał aresztowany przez gestapo. Udało się również ustalić, że 
na krótko przed aresztowaniem przyszli do nie*{o  1ukowió 
'‘idzie, ilu ich było — nie wiadomo, j dni mowiii, że dwaj, 
inni — że ccterej. Co się ■ owymi ludźmi atało — równ,e 
nie było wiado.no.

A nam są koledzy Paweł i Tadeusz tak potrzebni! Infor­
macje, które udaje nam się przekazać dowództwu, są nie- 

I w-starczające. Należy zżyć się lepif j s regionem, rozszerrań 
kontakty z mieszkańcami.

Partyzanci starali się nam pomóc, udawali się wspólnie 
I z naszymi wywiadowcami w różne strony, zdobywali nie­

zbędne dane wywiadowcze. Nadajnik pracował świetnie, te­
goż jeszcze dnia przekazywałam do Ośrodka: „22 sierpnia 
1944 roku w okolicy miasta Žywieo przeprowadza się przy­
gotowaniu do obronyi buduje gnia:.di ogniowe i okopy. 
W mieś' ie Trzyniec — 40 kilometrów na zachód od Żywca, 
mieści się fabryka zbrojeniowa. Remontuje się wszystkie ro­
dzaje eaołgów ”

Wyc-wało ml się, młodej i naiwnej, że teraz już wszy- 
I stko w porządku, że wystarczy po prostu pracować. Ale...

Zbud lwszy się pewnego poranka, zdziwiłam się, panowa­
ła b"wien. podejrzana < isza. Spojrzałam na wyra i w tej , 
samej chwili poczułam, jak chłód ogarnia ręce i nogi, a aer- 

I ee raczę.o stukać głośno i wolno.
W Bunkrze nie było nikogo spośród partyzantów. Koło 

piecyka, i taranuiii ułożony, leżał tylko chleb, kasza, tłuszcz, 
cukier — zapas na Jakieś cztery, pięć dni. Zbudziłam kole­
gów.

— No taaak... — uśmiechając się niepewnie, wykrztusił 
major. — A więc tak się mają sprawy...

Poprawiając poduszkę, namacałpm pod nią coś twardego. 
Sięgnęłam, żeby nikt nie widział, i wyjęłam duże rumiane 
jabłko. To zapewne Jurek zostawił mi na pożegnanie pa­
miątkę. Chciało mi się płakać. On też uciekł... I po cóż by­
ło (ię przywiązywać?

Całe to wydarzenie było dla nas wsti-ząsem. Kim są 
I w istocie partyzanci z owej grupy? Walczą z faszyzmem — 

to nie wydawało się ulegać wątpliwości. Ale skora nas po­
rzucili, to czym się kierowali?... Kryjówka została zdradzo­
na...

Dzień minął w przygnębiającym milczeniu. Mikołaj, po- 
krąciws«” głową, zabrał się do przygotowywania kolacji. 
T’a ior długo leżał w kącie, ćmiąc pi pierosa. Mówiliśmy 
ni< tfiele, wyłącznie o drobiazgach. Wsz.vm’y wiedzieli, że 
myślimy o tym samym: o naszych kolegach. Jakże by się 
tpraz przydał Tadeusz z jego znajomością języke, ludzi, 
kra'u. Jakże by się przydali Sawa, Piotruś i Tadeusz!... 
Odi ; są, co się z nimi dzieje?... Kryjówka spalona...

Wiecznn m major włożył kurtkę, ściągnął pas i, włożyw- 
I szy no kabury zapnsnw f magazynek, podszedł do mnie:

— No i co, perkunu»?
ZrozuL.iL’ :m: ciężko mu iść samemu w las, w góry, nie 

wiadomo dokąd. Kto wie, czy nie ciężej, aniżeli w pierwsze 
dni po wyląc1 iwaniu; wówczas przynajmniej wydawało sję 

I jasne, kto Jest przyjacielem, a kto wropiem...
Ale iść trzeba.
— W porządku — odpowiedziałam buńczucznie.
— Sądzę! — Major się uśmiechnął, energicznie się odwró­

cił i wyszedł z bunkra.
NaJta ńłam odbiornik na Moskwę. Mikołaj i Wasyl 

o czymś rozprawiali.
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

wiado.no
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^LODZIE
PIERWSZE SPOTKANIE 

W PSZOWIE
W najbliższy czwartek, 31 bm. hoke­

iści na lodzie KS Cieszyn rozpoczyna­
ją mistrzowskie boje w lidze okręgo­
wej. przeciwnikiem naszej drużyny 
będzie OKS Pszów. Mecz rozpoctnie 
się o godz. 17 na tamtejszym sztucz­
nym lodowisku. Kierownictwo sekcji 
planuje zorganizować zbiorowy wy­
jazd kibiców na to Inauguracyjne 
spotkanie. O szczegółach wyprawy 
sympatycy hokeja na lodzie dowiedzą 
się z komunikatu, który zostanie wy­
wieszony w gablotce na kilka dni 
przed wyjazdem.

W lidze okręgowej oprócz naszej 
drużyny grają jeszcze: rezerwa Bail­
dona Katowice, Elektro Łaziska, dłu­
goletni rywal naszych chłopców For­
tuna Wyry i OKS Pszów.

Ubiegłe mistrzostwa hokeiści z Cie­
szyna zakończyli na 3 miejscu. Jak 
będzie w tym sezonie? Obecnie 35 za­
wodników trenuje 3 razy w tygodniu 
na lodowisku w Pszowie pod okiem 
czechosłowackiego fachowca Jaromi­
ra Fryczera.

Rozgrywki W lidze prowadzone tą 
systemem czterorundowym. W pierw­
szej rundzie termtnarzyk spotkań 
przedstawia "le następująco: 31 paź­
dziernika: KS ClkdZYN — CKS 
Fezów, 10 listopada: Baildon II Kato­
wice — KS CIESZYN, u listopada: 
KS CIESZYN — Eletro Łaziska, » li­
stopada: Fortuna Wyry — KS CIE­
SZYN. (cz)

BIEGI
przełajowe

Ognisko TKKF oraz Zarząd Zakła­
dowy ZMS Zakładów Elektro - Ma­
szynowych < B.I.. .A w Cieszynie zor­
ganizowały bietl przełajowa W ble- 
Žu kobiet zwyciężyła Gr :yna Tlałka, 

lieg chłopców »akończył się zwycię­
stwem Eugeniua .a Bortlik , a męż­
czyzn — Henryka Trzaski.

Najlepsi przełajowcy otrzymali na- 
Srody rzeczowe oraz dyplomy, ufun- 

owcni przez organlzntorów (kar)

Kontuzje i żółte kartki 
wizytówkę naszych boisk?
DOBIEGAJĄ końca jeslanne roz­

grywki piłkarzy. Jako pierwsi 
opuścili boiska zawodnicy klasy 
C. 3 listopada zakończą mistrzow­

skie boje reprezentanci w klasie mię- 
dzypowlatowej. Jako ostatni za*  za­
wieszą buty na kołkach piłkarza klas 
A i B.

Już teraz można powiedzieć, te 
{irzed mistrzostwami liczyliśmy na 
epszą grę naszych zespołów. Cukrow­

nik Chybie po serii niepowodzeń na 
początku rundy odzyskał formą 1 wy­
grywa ostatnio mecz za meczem. Pod­
opieczni trenera Moskosza stają się 
groźni nawet dla najlepszych- Przy­
kładem może być cenne zwycięstwo 
odniesione w Jastrzębiu nad rezerwą 
GKS. Natomiast piłkarze Cieszyna 
grają ze zmiennym szczęściem. Trze­
ba Jednak zaznaczyć, że trener Kasz- 
tura dysponuje obecnla poważnie od­
młodzonym zespołem, który dopiero 
w następnych latach mota znów wal­
czyć o palmę pierwszeństwa.

O Ile nasi reprezentanci W tej kla­
sie walczyć będą w rundzie wiosennej 
jak w ostatnich kilku spotkaniach, to 
możemy być spokojni o ich losy w 
całych rozgrywkach.

W kłusie A bardzo dobrze wystarto­
wał skoczowski Beskid, ostatnio jed­
nak drużyna znad Wisły dostała „za- 
dyszki" i straciła cenne punkty z ze­
społami zajmującymi dalsze lokaty. A 
szkoda, gdyż można było z powodze­
niem wywalczyć znaczną przewagę 
nad rywalami 1 pewnie usadowić się 
na pozycji samodzielnego lidera. Obec­
nie zespół skoczowski ma tyle samo 
punktów co prowadzący w tabeli 
BKS II Bielsko i BBTS.

Coraz więcej powodów do radości 
mają sympatycy piłkarstwa ze Stru­
mienia. Wisła gra z meczu na mecz 
coraz lepiej i ma wszelkie szanse na 
wywalczenie wysokiej lokaty.

Grająca w żałobie, po stradě swego 
czołowego zawodnika — bramkarza 
Bronisława Sieradzkiego, Kuźnia U- 
stroń gra w tej rundzie ze zmien­
nym szczęściem. Po słabszych wystę­
pach w pierwszych spotkaniach, pod­
opieczni trenera Palowlcza grają o- 
sfatnlo coraz leptej 1 skuteczniej.

Podobnie ma się sprawa z LZS Wi­
cher Kaczyce. Drużyna ta, która ko­
rzysta gościnnie z boiska w Pogwl- 
zdowle, gromadzi cenna punkty za­
równo u siebie, jak i na wyjazdach.

Liczyliśmy na lepszą grę Orla za­
błocić. Benlamlnek klasy A wystarto­
wał niezwykle obiecująco. Jednak o- 
statnla seria porażek zepchnęła dru­
żynę z Zabłoci*  w dolne rejony tabe­

li. Tak już to jest czasami, że za a- 
wana trzeba płacić tzw. „frycowe”.

W klasie B aż 8 drużyn ma szanse 
na wywalczenie tytułu mistrza jesie­
ni. Najrówniej jednak grają rezerwa: 
KS Cieszyn, Błyskawica Drogomyśl i 
benlamlnek klasy B LZS Bąków. Cie­
szy szczególnie dobra postawa piłka­
rzy z Bąkowa, którzy jak rutyniarza 
radzą sobie z długoletnimi bywalcami 
tej klasy.

Obiecująco zaczęli mistrzostwa pił­
karz« z Simoradza. Brak własnego 
boiska i trenera daje teraz znać o so­
bie. Mamy jednak nadzieję, że sym­
patyczna drużyna z Simoradza zmo­
bilizuje się w okresie przerwy i zarż­
nie grać wiosną bardziej bojowo i 
skutecznie.

Dziwi ałabsza gra Beskidu Brenna, 
Olimpii Goleszów, LZS Kończyce Ma­
łe I Kolejarza Zebrzydowice które to 
drużyny plasują się na końcu tabeli.

W dwu grupach klasy C prym wo­
dzą zespoły z naszego powiatu, LZS 
Górki Wielkie I LZS Puńców. Liczy­
liśmy na lepszą grę rezerwy Cukrow­
nika Chybie, a szczególnie bojowego 
zespołu z Piersćca. Miernie splsula 
się były B-klasowiec LZS Haźlach, 
który jeszcze nie otrząsnął się po de­
gradacji do klasy C. Nie wiedzie się 
drużynom nowo powstałych Ludo­
wych Zespołów Sportowych w Ustro­
niu Polanie i Wiślicy, które plasują 
się w czołówce tabeli swej grupy.

Wyda je się, że system rozgrywek 
jesienno - wiosennych nie jest naj­
szczęśliwszy. w tym bowiem okresie 
nie zawsze mamy dobrą pogodę. W 
większości spotkania odbywają się w 
deszczu na rozmokłych boiskach, 
przypominających często grzęzawiska 
O ile drużyny ligowe czy też z klas 
wyższych dysponują zdrenowanymi, 
odpowiednio zabezpieczonymi placami 
gier, to w niższych klasach boiska 
znajdują się w opłakanym stanie. W 
takich sytuacjach trudno o ładne me­
cze, techniczne zagrywki czy też szyb­
kie rajdy skrzydłowych. Coraz czę­
ściej jesteśmy świadkami siłowych, 
nierzadko brutalnych zagrań. Stąd co­
raz więcej kontuzji na boiskach oraz 
żółtych kartek sędziowskich.

Wiele do życzenia pozostawia także 
zachowanie się kibiców na boiskach. 
Wulgarnymi wyzwiskami, nie bacząc 
na dzieci, obrzucają oni arbitrów i 
zawodników. Taka sytuacja na pew­
no nie sprzyja przyjemnej, Sportowej 
atmosferze na stadionach. Nie zawsze 
nasi pupilkowie muszą wygrać. Na 
tym właśnie polega piękno sportu. Je­
go uroki i przeżycia, jakich dozna je­
my.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE

Świadczy usługi w zakresie-

PRZYGOTOWANIA towaru na osobiste i tele­
foniczne zamówienia z odbiorem w sklepie, 

DOSTAWY do domu kasz — cukru — mąki itp. 
raz w miesiącu na terenie Cieszyna.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

— sklep nr 2, branży ogólnospożywczej, ul. Mi- 
kiewieża, tel 10-74

— sklep nr 3, branży ogólnospożywczej, ul. Ko­
lejowa, tel. 542

— sklep nr 6, branży ogólnospożywczej, ul. Bło- 
gocka, tel. 19-90

PRZYGOTOWANIA koszy upominkowych z 
odniesieniem do domu na terenie Cieszyna

— sklep nr 1 „Delikatesy”, ul. Limanowskiego, 
tel. 562

DOSTAWY mleka butelkowanego do mieszkań 
klientów w godzinach rannych (6.00—8.00).

— sklep nr 2r ul. Mickiewicza, tel. 10-74
— sklep nr 3, ul. Kolejowa, tel. 542.

Szczegółowych informacji udzielają kierowni­
cy oraz personel vv/vv sklepów. 153kr

pyłlfGNOZHG
KLASA MIĘDZYPOWIATOWA

Ostatnia kolejka spotkań w lidze 
była niepomyślna dla naszych dwu 
reprezentantów. Zarówno KS Cieszyn 
jak Cukrownik Chybie przegrali swo­
je mecze wyjazdowe. KS Cieszyn u- 
legł czschowicklej Walcowni 0:1, zaś 
Cukrownik Chybie oddał oba punk­
ty Górnikowi Knurów (0:2).

Po dziesięciu spotkaniach KS Cie­
szyn plasuje się na fi miejscu, z tylu 
samoma punktami, a Cukrownik Chy­
bie na 10 miejscu z 7 punktami.

KLASA A
W fatalnych warunkach atmosfery­

cznych rozegrali piłkarze ostatnią ko­
lejkę spotkań. A oto wyniki niedziel­
nych zmagań: rezerwa BBTS Bielsko 
wygrała wysoko z Wichrem Kaczyce 
8:1, a Górnik Czechowice rozgromił 
Orła Zabłocie aż 6:1! Kuźnia Ustroń 
wygrała z Wisłą Strumień 1:0 — a Be 
skid Skoczów po dramatycznym me­
czu uległ w ostatnich minutach Iskrze 
Pszczyna 0:1. Fantastyczny mecz roze­
grał bramkarz gospodarzy Szostak, 
który po dłuższej przerwie stanął zno­
wu mlędźy słupkami

W pozostałych meczsch rezerwa 
Walcowni Czechowice zremisowała z 
LZS Bojszowy 1:1. GKS Pnlówek u- 
zyskał wynik bez bramkowy z BKS II

KLASA B

Bieleko, a LZS Komorowice wyg.al z
Elektrogtalą. 2:1.

1. BKS BieHko 10 14 17:4
2. Iskra Pszczyna 10 14 13:6
3. Górnik Czechowice 10 13 23:7
4. BBTS Bielsko 10 13 22:11
5. GKS Pniówek 10 11 16:12
6. Beskid Skoczów 10 11 15:13
7. LZS Bojszowy 10 11 11:7
8. Wisła Strumień 10 11 8:5
8. Kuźnia Ustroń 10 10 13:13

10. Elektrostal 10 • 12:13
11. Wicher Kaczyce 16 7 11:34
12. LZS Komorowice 10 6 10:20
13 Orzeł Zabłocie 18 « 11:26
14. Walcownia 10 4 6:22

W klasie B nastąpiła zmiana lidera. 
Olza Pogwizdów po zwycięstwie nad 
rezerwą KS Cieszyn 1:0, wysunęła się 
na czoło tabeli. Bramkę strzelił Juś- 
kowiak. W pozostałych meczach pa­
dly następujące wyniki: Błyskawica 
Drogomyśl — LZS Kończyce Rudniki 
3:0, LZS Kończyce Małe — Olimpia 
Goleszów 3:2, LZS Simoradz — Spój­
nia Marklowice 1:1, LZS Bąków — 
Kolejarz Zebrzydowice 4:1, Beskid II 
Skoczów — LZS Nlerodzlm 0:1 i Be-
skid Brenna — LZS Pruchna 5:9.
1. Olza Pogwizdów 10 14 23:22
2 KS 11 Cieszyn 10 13 23:9
3. LZS Drogomyśl 10 13 30:17
4. LZS Marklowice 10 13 18:10
5. LZS Bąków 10 13 lfi.13
6. LZS Nierodzim 10 12 21:18
i. LZS Kończyce M. 10 11 15:11
5. LZS Pruchna 10 0 13:30
8. Beskid Brenna 10 8 24:16

10. LZS Simoradz 10 8 19:1?
11. Olimpia Goleszów 16 8 18:27
12. LZS Zebrzydowice 10 7 18:27
13. Beskid II Skoczów 10 7 13:24
14. LZS Kończyce R. 10 6 17:25 

(CB)

PINGPONGtSCI 
SZUKAJĄ NARYBKU

Wznowili mistrzowskie boja równi 14 
tenlslid stołowi. Drużyna clęszyń: ki 
grajęca w lidze ckrt owjJ, trdhuje 
cztery razy w tygodniu pod -kłem 
kwietnego zawodnik« Henryka Ściga­
ją. l atomlait rezerwą opiekuje się 
Kazimierz Zieliński.

W celu zapewnienia lobie iti.lego 
napływu młodych pingponglstów, lek­
cja otwiera szkółkę tenliową. Chętni 
do uprawi nia tej pięknej dyscypliny 
mogę się zgłaszać w grody oraz czwart 
ki do świetlicy Rejonu Sied Energe­
tycznych przy ulicy Mo 'owej, gdzie 
o godz. 18.31 rozpoczynaję >14 tr< nln 
«1- (cz)

PO SERII ZWYCIĘSTW 
PORAŻKA

-Tzema efektownymi iwydęitwrn.. 
zainaugurowali koszykarze KS Cle- 
■zyn mistrzowskie rozgrywki w lidze 
okręgowej. Ostatnio jednak podopiecz­
ni trenera Kuni*  doznali pornzki w 
RozwrJu Katowice 37:38 (38:33). F 1er 
wazę połowę KS Ciessyn wygrnl 7 
Bunkt ni. Później goapodarze odrobl- 

straty i zdobyli przewa„,.
Najwięcej punktów dla pokonanych 

uzyskali: Dndek — 30 1 Broczkowski 
— 1«.

Kola,lite spotkanie rozegrał KB w eo- 
botę a rs_jrwę ROW w Rybniku. Po 

1 ik*'*rej  grze nazi chłopcy przegrali 
7T«S (87:38).

Dnia 8 listopada KS Ciessyn apotki 
■lę w meczu mistrzowskim z u 
Csęstochowa. (cz)

telegrami telegrami

PRAGNIESZ ZDOBYĆ:

• CENIONY, DOBRZY PŁATNY ZAWÓD
• MIESZKANIE RODZINNE W OKRESIE DO 1,5 ROKU!
podejmij niezwłocznie pracę pod ziemią w jednej x kopalń Rybnickiego 

Okręgu Węglowego

Szczegółowych informacji udziela i1 zgłoszenia przyjmuje:

RYBNICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
44-200 RYBNIK (WOJ. KATOWICKIE)

152kr

W DEkBACH NAJLEPSI 
SIATKARZE CIESZYNA

Bardzo udanie wypad! start siatka­
rzy KS Cieszyn w nowej edycji roz­
grywek o mistrzostwo ligi okręgo­
wej. W pierwszym swym meczu dru­
żyna cieszyńska zmierzyła się z bé­
ni aminkiem ligi — Olimpią Goleszów, 
odnosząc przekonywające zwycięstwo 
w stosunku 3:0 (15:7, 15:13, 15:12) Mecz 
trwał 75 min. Podopieczni trenera 
Walczaka zagrali bardzo rozsądnie 1 
spokojnie. Występ obu zespołów mógł 
się podobać licznie zebranej na sali 
publiczności.

W pierwszym sede zacięta walka o 
punkty trwała do stanu 6:6. Potem 
na parkiecie Istniała Już tylko druży­
na cieszyńska. Zanosiło się na niespo­
dziankę w drugim secie, gdyż Olimpia 
prowadziła 6:0. Ale spokojna gra 1 
mądra taktyka pozwoliła zespołowi z 
Cieszyna na wygranie tego seta do 
13. Również w trzecim secie podopie­
czni trenera Gruszczyka prowadzili 
3:0, a następnie 7:3, by w końcu prze­
grać go 12:15.

Trzeba wspomnieć, że KS Cieszyn 
wystąpił w bardzo eksperymentalnym 
składzie, grając bez Piotra Heglsza, 
Eugeniusza Suchonla, Jerzego Kłody 
i Andrzeja Nowotarskiego.

A oto składy, w jakich wystąpiły 
obie drużyny:

KS CIESZYN: Zdzisław Tallk. An­
drzej Husarek, Tadeusz Waliczek, Ja­
nusa Siemasa. Jerzy Clupek, Andrzej 
Rysakowski i Krzysztof La aa czy k.

OLIMPIA GOI ESZOW: Andrzej 
Zenderowski. Henryk Ścigała, Tadeusz 
fillsa, Janusz Gruszczyk, Jan Kafzur, 
Zbigniew Muras, Mirosław Polok,

Zbigniew Gruszczyk, Lenek Chwa­
stek, Tadeusz Sikora I Mirosław Skot­
nicki. (ca)

POW1AÏOWY TURNIEJ
Przez dwa dni, 18 i 20 października 

br. w hali sportowej KS Cieszyn w 
Cieszynie trwał Powiatowy Turniej 
Piłki Siatkowej o Puchar CRZZ.

Organizatorzy turnieju: Powiatowa 
Rada Związków Zawodowych oral 
Zarząd Powiatowy TKKF w Cieszy­
nie znakomicie przygotowali imprezę« 
Było uroczyste otwarcie, były fanfa­
ry. piękne puchary oraz doping licz­
nie zgromadzonej publiczności. Przy­
byli także przedstawiciele Komitetu 
Powiatowego PZPR, Urzędu Powiato­
wego i Miejskiego, KS Cieszyn oraa 
administracji ZEM CELMY.

W finale kobiet siatkarki z ogniska 
TKKF Szkoły Podstawowej nr 8 w 
Cieszynie pokonały drużynę ZPDz Ju- 
wenia 2:0. W meczu, decydującym o 
I miejscu, zawodniczki SP nr 0 uległy 
po zaciętej walce siatkarkom z Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w Cieszynie 
0:2. Studentki wystąpiły w Okładzie: 
Bożena Sopel — kapitan drużyny Te­
resa Macura, Maria Majer, Bożena Pi­
wowarczyk, Krystyna Podlasińska, 
Grażyna Slókowndzka, Helena 6114 
oraz Joanna Zbicszczyk.

W finale mężczyzn uzyskano wyni­
ki: ZAMPOL — TKKF Cieszyn 0:3, 
Cementownia Goleszów — TKKF t:ś, 
Cementownia — ZAMPOL 2:0.

Pierwsze miejsce zdobyła drużyna 
Cementowni Goleszów przed TKKF 
Cieszyn 1 ZAMPOLEM. Zwycięzcy 
wystąpili w składzie: Edward Gru­
szczyk — kapitan, Jan Berek, Andrzej 
Czyż, Tadeusz Jaruzeł, Stanisław 
Kłaj mon, Adam Pilch, Gustaw Pin­
káš, Paweł Podżorski.

Finaliści otrzymali puchary oraz dy­
plomy ufundowane przez Wojewódz­
ką Radę Związków Zawodowych w 
Katowicach.

Drużyny Filii Ufl ora*  cementowni 
będą reprezentowały nasz powiat w 
eliminacjach rejonowych w Kamie­
niu k. Rybnika. (kar) 

Jedna ze scen spotkania pod sic ikq druiyn Cieszyńskie! Drukarni Wy. 
dawniczaj I „Zampolu". £ Fot.: Janina Clupek.

ŚLĄSKA LIGA WYDZIELONA
Ze zmiennym szczęściem grały nasre 

drużyny w kolejnej serii spotkań o 
mistrzostwo Śląskiej Ligi Wydzielo­
nej.

Olimpia Goleszów zremisowała z lo­
kalnym rywalem KS Cieszyn 4:4. Par­
tie dla KS wygrali: Wawrsyczek, Mi­

chałek, A. Cieślar, a zremisowali: Ł 
Cieślar 1 Lidia Clenciała. Zaś dla O- 
11 m pil partie wygrali: Llpowczan, 
Chmiel 1 Cieślar.

Cenne zwycięstwo zanotował na 
swoim koncie wiślański Start, który 
wygrał w Czerwi once z tamtejszym 
Górnikiem *,5:3,5.  Partia dla Startu 
wygrali: Mojeścik, Kubień, Kukuczka, 
a zremisowali: Kujawa, Cieślar i Emi­
lia Nogowczyk.

Słabiej niż się spodziewano gra w 
Lidze Beskid Skoczów. Ostatnio dru­
żyna ta przegrała u siebie ze Skrę 
Częstochowa 3,5:4,5. Partie dla Beski­
du wygrali: Kwaśniewski, Mroczkie- 
wícz I Wilczkowa, a zremisował 
Chrapek. (cz)

OGŁOSZENIA
I DROBNE

•PRzi DAM Lyren« 104, Tjiefon 338.
_____________ g-iain

VOLKSWAGENa UM ora. części — 
uprzedam. Cievyn, Nowo*  a 1*  <18317
DOM. zabudowania gcspodi race (z 
inwentarzem tywym lub bez) orae 11 
h« pola, w tym laa, łę ta - sprzedam. 
Stefania Konopczyńska, Kaczyce Dol-

87 _____________________g-103U
FAB-I LC ;8 arów z prawem zabudo­
wy w Strumieniu — » z id<tm Wiado­
mość: Ruda Sl'yJca, tal. Hbi|1, w go- 
uzinroh wieczornych. 1-1P330
WÖE konny, ogumień- — spn—idam. 
BaZanowlce 10. kclo sklepu. g-l>318

DZIAŁKB budowlaną 30 arów, w Dzlę 
glelowls — sprzedam. Ci 4 cyn, tel. 
10-  g-ŁMW

MIESZKANIE spółdzielcze, wlasnoddo 
we (S pokoje, kuchnia, komfort) w 
cievcynla — sprzedam lub zamienię 
na domek z -gro .^m ewenBialnle s 
p. 'em w Cieszy le, względnie okolicy. 
Listy kierować: Cieszyn, skrytka pocz­
towa nr 303. -'uMU

POTRZEBNA pomoc domowa na sta. 
le — do Katowic, warunki bardzo 
dobre. Mieszkanie r” Mwnlone. Infor­
macje: Macura, Cleaayn, Weaoř- 7.
____________________________________g-10314

WYPC.YCZAM najnow»^e mode..' «u- 
klen Ślubnych, wieczorowych, weloi./. 
peleryny. Holi':ki- Bielsk», Magl 14 
(boczna Krasińskiego),g-31000

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje 
pokoju w Cieszynie lub powiecie. 
Zgłoszenia t Cieszyn, tel. 14-00. g 10318

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY
DZIAŁAJĄCY PRZY 

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„CIESZYNIANKA”

w Cieszynie, ul. Dzierżyńskiego 2 tel. 218

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

t zakresu następujących robót!

★ MALARSKICH
★ SEXTARSKICH
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D
nia 21 października 
odbyło ilę zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze So­
cjalistycznego Związku 
Studentów Polskich, działają­
cego przy Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie.

Do nowych z&cjań SZSP, wy­
nikających z programu reor­
ganizacji uczelni ustosunko­
wał się dotychczasowy prze­
wodniczący RF SZSP — Cze­
sław filcziak.

W swoim wystąpieniu pod­
kreślił te Inicjatywy, które u- 
łatwią intensyfikację studenc­
kiego ruchu kulturalnego oraz 
włączenie go w życie społecz­
ne miasta 1 powiatu. Zapowie­
dział reaktywowanie działal­
ności klubu teatrologów i 
wznowienie pracy studenckie­
go teatru, który będzie uczest­
niczył w Łódzkich Spotka­
niach Teatralnych 1 u siebie 
zorganizuje tradycyjną już te­
go typu Imprezę. Na maj prze-

Imprezy kulturalne i sportowo-turystyczne

STUDENCI NA RZECZ REGIONU
widziano Inaugurację nowego 
cyklu imprez pn. Cieszyńskie 
Spotkania Chórów Akademic- 
klch Niespełna dwa miesiące 
wcześniej odbędzie się ogól­
nopolskie seminarium na te 
mat roli kultury studenckiej 
w kształtowaniu świadomości 
społecznej.

W bieżącym roku akademic­
kim studenci nawiążą również 
kontakt z Polskim Związkiem 
Kulturalno - Oświatowym w 
Czeskim Cieszynie.

Kalendarium atrakcyjnych 
Imprez dla środowiska wypeł­
nią imprezy zorganizowane w

ramach Międzynarodowego 
Tygodnia Studenta (listopad). 
Cieszyńskiej Wiosny Kultural­
nej (kwiecień). Żakowskich 
Igrów (maj) oraz długofalowe­
go konkursu na najlepszy 
wieczór klubowy.

Nie mniejszą wagę przywią­
zuje się do studenckiego ru­
chu naukowego. Na tym od­
cinku działacze SZSP propo­
nują kontynuowanie olimpiad 
specjalistycznych oraz zorga­
nizowanie konkursu „Młoda 
Myśl dla Kraju**,  powiązanie 
działalności kół naukowych z 
programem badawczym insty­
tutów, szerszy udział studenc-

Dzisiejsze archiwalne Ilustracje przedstawiajq Skoczów w 
latach dwudziestych naszego wieku. 0 U góry: widok 
fragmentu miasta z „Kaplicówki" w kierunku wschodnim z 
dzielnicą ..Zabawa" na planie środnim. 0 U dołu. Rynek, 
w którego zachodniej pierzei z prawej strony ilustracji wi­
doczna jest kamieniczka z restauracją Gałganka - obiek­
tu, zniszczonego w czasie działań II wojny światowej. 9 

Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopoczek.

Z NASZEGO 
archiwum

kiego ruchu naukowego w 
realizacji programów dydak­
tyczno-wychowawczych i ini­
cjowaniu nowoczesnych me­
tod nauczania.

Nowy program działania or­
ganizacji zakłada również cią­
gle rozwijanie współzawodnic­
twa nauki poprzez jukcesyw- 
ne upowszechnianie indywi­
dualnego programu studiów, 
projektu pracy z młodzieżą u- 
talentowaną, nowel koncepcji 
efektywnego nauczania języ­
ków obcych i powoływania 
grup samokształceniowych.

W zakresie sportu i turysty­
ki natomiast planuje się orga­
nizowanie wycieczek, rajdów, 
igrzysk zimowych oraz współ 
pracę z klubami sportowymi 
w powiecie.

A iblcją studentów jest włą­
czenie się w życie cieszyń­
skich szkól podstawowych po­
przez działalność harcerską 
oraz spektakle teatru lalkowe­
go, w życie szkół średnich — 
poprzez wspólne wieczory 
klubowe 1 współpracę kol 
naukowych.

Nie zapomniano także o 
dzieciach z Sanatorium w 
Istebnej oraz wychowankach 
domów dziecka. Ponadto o- 
blecująco zapowiada się współ­
praca Klubu Dziennikarzy 
Studenckich z naszym „Gło­
sem”.

Realizacja tych zadań 
wspomniał na koniec Cze­
sław Sleziak wymaga pełnel 
aktywizacji społeczności stu­
denckiej oraz dokonania Istot­
nych zmian w systemie pracy 
organizacji.

Pouczas obrad wybrano no­
we władze studenckie. Prze­
wodniczącym RF SZSP został 
dotychczasowy szef komisji 
kulturalnej — Henryk Sidzi­
na, a jego zastępca — Marek 
Sobieraj. W^sklad Plenum we­
szło 11 osób. ' (JI)

W bieżącym roku no raz 
pierwszy wprowadzano 
jesienna przerwę w za­

jęciach lekcyjnych. Trwała 
ona cztery dni, a w przypad­
kach uzasadnionych potrzeba 
udziału młodzieży w pracach 
społecznych mogła być prze­
dłużona do sześciu.

W naszym powiecie, zgo­
dnie z decyzja kuratora, woł 
ne od nauki dni przypadały 
na trzy ostatnie tygodnie, od 
5 do 26 października, przy 
czym każda ze szkół korzy­
stała z ferii w innym termi­
nie.

Jesienna przerwa wakacyj­
na przeznaczana iest na pro­
wadzenie zajęć o charakte­
rze wychowawczym, pozna w 
czvm i rekreacyjnym. For­
mami realizacji tych celów 
sa prace społeczne na rzecz 
szkoły i środowiska, wyciecz 
ki. przedmiotowe olimpiady, 
okolicznościowe uuizv z za­
kresu wiedzy społeoziio-poli- 
tycznei. przeglądy artystycz­
ne. zawody sportowe itp.

Przygotowaniem i organi­
zacja czynów oraz imprez 
zajmuia sie samorządy szkol­
ne 1 organizacje młodzieżo­
we.

Realizacja postanow eń ad­
ministracji oświatowej przy­
sporzyła na początek nieco 
trudności. Nie we wszystkich 
szkołach naszego regionu zdo 
lano z korzyścią połączyć 
przyjemne z pożytecznym. W 
wielu zapomniano o koniecz­
ności uwzględniania pomy­
słów młodzieży, chociaż w 
większości zoodinie z prono :v- 
ciami samorządów główny 
nacisk położono na prace spo 
łeczne.

W rezultacie uczniowie w

88. Gupl wloz, a mądry 
wyszeł

PRZISZEŁ roz jedyn gó­
ral do Cieszina, był z 
Wtsłj;, z Kozińców, tam 
do jakigosi urzędu po 

załatwiynł. Wyszeł stamstyl, 
idzie te tak, jeszcze tam ma­
ło kiedy był w tym Cieszinie, 
tói czito ty nanisu: rzeźnik, 
piekarnia, sprzedaj artyku­
łów spoiiwczych... A tu nad 
jednym sklepym, nad jednym 
dómym napisane: „głupi tale 
Zie, mądry wyndzie".

„Nale cóż by tei to mógło 
być?" Piniądze miot, wloz 
tam.

— Panowie, na cói tei tu tyn 
napis znaczi? Ze „głupi wle­
zie, a mądry wyndzie?"

— To tu jest, gorolu, tak, 
zaraz ci to wytłómaczimy. 
Dosz piątkym, my tet dómy 
piątkym. A potym bydymy 
zadowac pytania i kiery zga­
dze, obie se ty piątki weinie.

— Tói dobrze.
Połoiił piątkę na stół, ci 

panowie tei. Teraz sie go py­
tają:

— Gorolu, powiydz nóm, 
kierego mloł Abrah-m szwa­
gra?

To wóm był ewangelik, óni 
są bici w Piśmie Świętym, 
ale nie wiedział.

— Przegrałeś piątkym, mo­
żesz se iść.

Ale tyn se myśli: „Motne 
bych wygrał dziesiątkym?" 
Dał dwie piątki na stół.

— Wy tei panowie dejcie.
Dęli, bo panowie tam pinią 

dze mieli. Leży dwacatka na 
dwóch kupkach po dwie pią­
tki, a un teraz powiada tak:

— Panowie, walcie sie mis 
pytali, kierego miał Abraham 
szwagra, jo nie wiedział. A 
teraz wy mi powiydzcie, ko­
go jo móm na Kozińcach szwa 
gra?

Nie wiedzieli. Nó i widzi­
cie: gupi wloz, a mądry wy- 
szeł. Zarobił piątkym.

89. Chłop na klerchowle

ROZ łokropnie chłop pła­
kał na kierchowłe. Na­
le płakał i płakał, a jy­
ny w kółko:

— Szkoda Boga, szkoda Bo­

ga, szkoda Boga!.„
Jedni sie, wiycle, uśmiy- 

chall, drudzy ręce nad nim 
składali, te szkoda chłopa, 
ile mu bydzie, kie mu baba 
umrziła, ale iodyn nie wie­
dział, czymu tak woło. Ai 
prziszeł ku nimu organista, 
bo tak obyczajnie bywo na«*  
grobym, pado:

— Nale cói jui tak strasz­
nie narzykosz, chłopie, nad 
tą babą?

A cicho mu do ucha:
— Na dyć jui tako nejle- 

pszo nie była. Dyć-eś dość 
przt ni wyciyrploł.

Tyn pado:
— Znaliście ją, organisto, 
dobrze?

— jo umrym, wy umrzecie..-
— Ja, wielebniczku, wszyć 

cy pomrymy, ale jako ni 
móm płakać, kiech se ciynki 
póńczochi obuła?

91. Wróciła krzlžlczek

POWIADAJĄ, te z po­
wodu bob są jyny kło­
poty, ostuda, ale chło­
pi tei nie są aniołkami. 

Roz też przi izła baba, jui 
tako w podeszłym wieku, na 
Jarym. Pado:

— Welebniczku, wziynach 
w tym kościele krzii, je tý­
mu patnoście roków, ale cięt 
ki. Uź go dali ni mogym no­
sić.

— Töt go nosicie?
— Jaköi inaczi? — Tu-ch 

Opracował: ROBERT DANEL

— Nó znołech.
— Tak widzicie. Jo z nią 

żił jyny patnoście roków, a 
Pómbrig s< ją biere na wieki. 
Szkoda, wiycie, tego Póm- 
bóczkal...

90. Baba na klerchowle

Ł OBYCZAJNIE, jak gdo 
kany umrze, tói za 
każdym płaczą. Płacze 
chłop za babą, baba za 

chłopym, dzieci za ocami, o- 
cowie nieraz za dzieckami, 
jak im prędzyj urr rzą.

Tói roz na kierchowłe na 
rzykała łokropnie baba nad 
grobym. A było to w zimit, 
w lutym, łokropnie marzło. 
Tóż tak przedrobio nogami, 
Izy sie ji kulają, łokropnie 
narzpko. Chcteli ją pocieszić, 
zakludzić du dómu, ale ta 
jyny płacze i płacze. Księ­
dza tei to wzruszyło, pado:

— Nale ciotko, nie płacz- 
cie. darmo, stało sie, umrził, 
ale szak wszyccy pomrzymy 

go wziyna i nostm.
— Ukradła-ście w kościele 

krzii? To je świętokradz­
two. Por oz go prziniyście.

— A kiedy?
— Kiedy chcecie.
— Jo by to zrobiła nejrad- 

szi w nocy, coby iodyn nie 
widział.

— Tói niech bydzie w no­
cy. Prziciście na zwónek, to 
wóm słóiąco odewrze.

Na drugą noc zwóni zwó­
nek. Ksiądz wstał osobiście, 
w,zión klucze, odewrził — tu 
baba niesie cosi w miechu 
na plecach.

— Cói tam mode?
— Na tyn. krzii, eo-ch 

tu wziyna w kościele.
Wzión ją do kuchynie. 

Prziszli tam, baba ściepałn 
miech, wytrzepała ś niego 
chłopa- Bo to był dla ni tyn 
nejwiększł krziiiczek. Tam 
go na Jarze dostała i tam go 
zustawiła.

Ale sie m*t  bezr lala wyda- 
rził ', bo tam je ogrodnikym 
i okropnie sie mo dobrze. 

92. Zmqdrzol, Jak sie 
oiynlł

TO JE prawdziwe zda­
rzeni. Prziszeł se roz 
taki jedyn młodzik z 
dwiema dziywkami na 

Jarym.
— Welebniczku. ćhcym sic 

tynić!
— A mosz teł jaką obra­

ną?
— Móm — oto Zośkym i 

Maryśkym.
— To chcesz mieć dwie 

baby, Gndrzyj?
— Dwie, bach je nejbogat- 

szi w całej dziedzinie.
— Wieloiyństwa jut ni 

masz, teraz sie biere jyny 
jedna babym, chłopcze. Tói 
se wet abo Marynym, abo 
Zośkym. Dwóch bob ni mo­
żesz mieć.

— Ale kie jo potrzebujym 
dwie baby! U nas je hekta­
rów kupa, roboty tei. Jedna 
baba se ani z tą gawiedzią 
nie do rady.

Nó ale ksiądz był uparty i 
postawił na swoim. Tak ie 
chłopiec pcć nie peć wzión 
se jyny jedną tą babym. O- 
iynił sie z Maryną, szumne 
wiesięli zrobili. Zaprosili 
księdza, rechtorza, całą tą, 
jak sie to powiado, lepszą 
sjerym.bo to byli nejwięksi 
bogacze w dziedzinie. Žili se 
z tą Maryną dobrze.

Za dwa roki prziszeł do 
nich ksiądz po kolędzie na 
godni święta. Pieknie go tam 
przyjyni jakąsi przekąską, 
szynką go poczęstowali. 
Ksiądz se siednył kola tego 
młodego, pado:

Ondrzyj, a kle bydziesz 
broi tyn drugi ślub? Prze- 
caś cheioł mieć dwie baby.

A Ondrzyj mu na^o:
— Jui, welebniczku, nie 

trzeba. Jyny jakech był 
swobodny, to sie mi zdało, 
że potrzebujym dwie baby. 
Teraz, jak iech si otynił, 
widzim, te jedna baba wy- 
starczi do mie, dlo brata i 
dlo oca.

93. Miech grzychów

B
yła dziucha, jut 
starszo, a ogrómnie sie 
ji podobali kawalyrii. 
Przestrasznłe. Kany jy-

PO FERIACH JESIENNYCH

JAK POŁĄCZYĆ Słowa, słowa, słowa.

przviemne z pożytecznym?

POMK^I PRZYRODY

94. Umrzłty sie nie dziwo

pinię-

na o- 
oczi i

mu co i jak, 
leżi. Tyn sie

SPOSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

Nasz klient, 
nasz... Intruz

Do pomników przyrody na­
leżą ponadto gtrupy skał na 
Baraniej Górzę. Gańczorce i 
Klczorach. (d)

zasadzie wszystkich siikół po­
wiatu. z uwagi na opóźnie­
nia w jesiennych pracach po- 
lowvch. pomagali przy zbiór­
ce ziemniaków i buraków. 
Młodzieżowe ekipy pracowa­
ły na polach rolniczych spół­
dzielń produkcyjnych i u go­
spodarzy indywidualnych. 
Wiele godzin poświecono 
na porządkowanie obiek­
tów szkolnych i renowację 
pomocy naukowych. W kilku 
placówkach wykorzystano 
czas na urządzanie harcówek.

Tegoroczne doświadczenia, 
aczkolwiek ujáwnily szereg

przy- 
jak 

„nass

W naszym powiecie, oprócz 
siedmiu rezerwatów, istnie­
je także kilka pomników 
przyrody. M. in. ochronie 
podlega jaskinia Malinowska, 
jak również podobne obiekty 
pod szczytami Trzech Kop­
ców i Skrzyczncgo. Spośród 
drzew chronione sa stare dę­
by w Górkach Wielkich 1 
Ustroniu, jak również cisy 
w Wiśle I Istebnej.

Płynęły dni, mechznlk rfę 
nie zjawiał, natomiast wła­
ściciel nieczynnej wyżymacz­
ki jeszcze trzykrotnie odwie­
dził ustroński „Eldom”, aż 
wreszcie — nie bez podstaw 
— wytrącony z równowagi 
dnia 22 hm. zdecydował się 
złożyć wizytę redakcji GŁO­
SU, który to fakt odnotowu­
jemy z równoczesnym 
poronieniem starego 
świat porzekadła! 
klient — nan pan"..

Okollee Małej Łąki w Cie­
szynie były zawsze cichym 1 
schludnym zakątkiem. Były, 
ale dość dawno temu. Mieo- 
kańcy tej dzielnicy dbali 0 
estetykę swych domostw i 
ogródków, naprawiali bite 
drogi, aż nastał czas wielkiej 
budowy. Ciężki tabor rozjeź­
dził tłuczniowe nawierzchnie, 
zaczęto kopać doly 1 rowy, 
przy czym stale wszystkich 
zapewniano, że gdy tylko za­
kończy idę bndowę, natych­
miast przystąpi się do napra­
wy dróg i chodników dla pie­
szych.

Były to — jak się niestety 
okazuje — tylko czcze słowa, 
bowiem budowa bazy ówcze­
snego MPRB została już za­
kończona, natomiast zamie­
szkali przy ulicach Mała Łą­
ka, Kopernika i Łączna mie­
szkańcy naszego miasta brną 
do pracy i swych domostw 
już nie po wertepach, ale po 
jakimś wymyślonym przez 
samego biesa forze przesz­
kód. Próby Interwencji w 
tej sprawie nie spotykają się 
już z obietnicami, ale wręcz 
z ironią i kpinami! Oto prób­
ka stosunków obywatel — 
urząd — obywatel. (tk)

ny z kim chodziła. Myśli se 
jedyn roz: „Jui tego móm 
tela nabrojóne, trzeba iść ku 
spowiedzi".

Zebrała sie i poszła. Ksiądz 
sie ji pyto, ile razy zgrzeszl- 
ła z chłopami. Ona pado:

— Nie wiym, juiech zaby- 
ła.

— A co kany robisz?
— Na je iech za kuchar- 

kym, szkrobiym ziymnioki.
— Tói jak jeszcze kiedy 

zgrzeszisz, to se odłói jedyn 
ziymnłok. Podia grzychów. 
Jak bydzie lahki grzych — 
odłói mały, bydzie ciętki — 
włększi. Potym to porachu­
jesz i nie zabydziesz.

Za jakisi czas idzie ksiądz 
do kościoła, dziwo sie — 
dziywka smyczi miech-

— Na kanyi to niesiesz?
— Do kościoła. '
— Po cói?
— Móm tu ty swoi grzy- 

chy. Ale rachować nie u- 
miym, porachujcie je sami.

A było i-rh chyba ze dwa 
metry, tych ziymnioków.

błędów w interpretacji i re­
alizacji zarządzenia ministra, 
sa szczególnie cenne dla pla­
nowania przerw jesiennych 
w przyszłości.

Niewątpliwie słuszna jest 
sugestia, by o terminach dni 
wolnych od nauki decydowa­
li dyrektorzy szkół. Koniecz­
ne jest także, aby latach 
następnych pomyśleć o 
wszechstronniejszym wyko­
rzystaniu czasu wolnego, wy 
pełniajac go — poza pracami 
społecznymi — różnorodnymi 
imprezami dydaktyczno-re- 
kreacyjnymi. (jala)

twle wyższym. 16. portfel 
szlachcica, 17. mamy moonc 
nadwerężone, 30. mała łapów­
ka, 31. gwarowo babcia. 22. o- 
woce południowe o specyficz­
nym aromacie, 23. do przecho­
wywania „wielkich pienię­
dzy”, 30. bogini łowów. 28. 
nieduża góra w Brenne] 
Bukowej, 20. jaj a jesiotra.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 5 listopada br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”. Menniczą 10, «3-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeilą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

Mieszkaniec Wisły, które­
mu „wysiadła” wyżymaczka 
wirowa „Wl. ol”, nabyta w 
związku z powiększeniem się 
rodziny, zgoduie z dołączoną 
do urządzenia instrnkcją zglo 
sił o tym w ustrońskiej pla­
cówce „Eldomu” przy nl, 
Cieszyńskiej 2. Dla ścisłości: 
nudo fo miejsce dnia 26 
września br.

Tu wystawione zostało ale- 
cenie naprawy opatrzone nu­
merem 499947, w odpowied­
niej rubryce stwierdzono, iż 
naprawa winna byó dokona­
na do dnia 10 października 
br., po czym, zapewniając 
klienta o niezwłocznym „na­
daniu biegu” sprawie, pora­
dzono, „by w domu stale ktoś 
był, gdyż mechanik może zja 
wić się w każdej chwili i o 
każdej porze dnia”.

POZIOMO i 1. niegdyś nia­
nia, 5.......  wody. 6. dawniej do
rozpalania ognia, 8. miasto nad 
Olzą. 11. postać tytułowa w 
dramacie Krasińskiego, 13. syn 
Boryny. 14. bywa noc. 16. fi­
gura geometryczna albo góra 
w Besk. SI., 16. oprzęd Wraz 
z poczwarką, 18. mistrz igły, 
19. pomieszczenie gospodarcze. 
24. jesienne kwiaty, 26. bułgar­
ski koniak, 27. Unie, 28. np. 
homogenizowany. 30. w sta­
rym młynie 31. Imię żeńskie, 
32. służy do skraplania, ' 33. 
wyspy 1 repubUka u płd. wsch. 
wybrzeży Azji. 34. gore „śpią­
cych rycerzy".

PIONOWO i 1. dobra na zi­
mę, kto nie ma pieca, 3. taj­
niki np. wiedzy, 3. miejsco­
wość w Norwegii słynna z 
walk II wojny światowej, 4. 
llllowo-różowe kamienie pół­
szlachetne, 6. kotka- złośnica, 
7. bywają też błędne, 8. mię­
sa, albo teatralna. 10. dział 
nauk technicznych, 12. kieru­
nek przemysłowy w szkolnlc-

UMIFROŁ roz jedyn
człowiek, a mioł np- 
kradzióne wielki skar­
by. Tói posłol pc kols- 

gym, coby go iodyn nie o- 
brabowol.

Poopowladoł 
zamrutił oczy, 
go pytor

— Zijesz jeszcze?
— Jeszcze dychóm.
Za chwil ym zaś:
— Franek, Ujesz jeszcze?
— Jeszcze aychóm.
Naroz sie tymu koledze 

zdo, te tyn nie wydycha.
— Franek, a Ujesz?
Franek nic. Tói tyn poroś 

do szujlody, naloz piniądze, 
pakuje do kopsów. Ai tu sis 
nimocny diwigo, pado:

— Cói to!? Nie wiysz, ie 
jak sie wachuje, to się nie 
rabuje?

A tyn mu na to:
— A czy ty nie wiysz, ie 

jak sie umrziło. te sie 
czt nie dziwo? Zcwrzi 
dyrż pysk!

Zebrał resztym tych 
dzych i poszeł. 

Z CYKLU NASZE DZIECI: Magdalenka Brzóska z Zebrzydo­
wic liczy 1 rok życia.

pa



Mainv bogaty udział
w „Panoramie” XXX-kia

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
ROK XX

TRADYCYJNE SMAKOŁYKI NA ŚWIĄTECZNE STOŁY

Rekordowe odłowy karpia

w stawach PGR w Pogórzu

Ko

Jk.f

r-

(CIĄG DALSZY NA STB. 3ł
(CIĄG DALSZY NA STR. »7

Dni wolneRYNKOWYCHřvi
spędzone z pożytkiem

TYGODNIA

i wyrobów ’

iy

MIEJSCE miała

DLA Nowe placówki
MALEC .

Interesujące
propozycje
Zacisza” na Dni

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

7 
0

5- 
le

Swa twórczość, która w 
przeważałacei mierze opie­
wała pickno naszego regionu 
oraz malownicza architektu­
rę starego Cieiizyna. studen­
ci zaprezentowali na specłal- 
nei wystawie, urządzonej w 
pomieszczeniach Cieszyńskiej 
Fabryki Farb i Lakierów.

sl
o

noży kuchennych. zawi< .a- 
nych za pomocą uchwýtói 7 
magnetyczn-ch na apecjal- 
nej desce.

Obecnie ciesz /nski ..Polvid" 
wytwarza 30 ,óżn< rodzą*

w tym roku 
nowy wzór

Wymiana obejmie zarówno 
komplety nakryć stołcWy-.L, 
ink wyroby nożownicze. Jeś­
li chodzi o te ostatnie, to 
..krzykiem mody” będą ze­
stawy różnego przeznaczenia

Kiedy odwodziliśmy zało­
gę PGR. kończyła on« odłów 

-W trzydziestym dziewiątym z 
74 strwuw zlokalizowanych 
w D?louou. Pogón u i 
walach.

Moment przekazania „Pejzażu cieszyńskiego" dyrektorowi na­
czelnemu CAFFiL w Marklowicach.

IYGODNIK • NAKŁAD 23 400 • CENA I

Jak nas poinformował 
tiolog mgr ini. Ryszard 
ciejewski. średnie 
karpia w naszvm krału wy­
noszą ponad pół tony z hekta 
ra. zaś w PGR Pogórze prze­
kraczała średnio 1.5 t. Np. z 
niewielkiego stawu o Po­
wierzchni 4.5 ha wydobyto 
ponad 8 t karpia, w innvm 
zaś. o Powierzchni 5.5 h . pra­
wie 10 t teł smaczne! rvbv.

NR 45 (962) • 5—11 LISTOPADA 1974 R.

Zaopatrywanie załóg uspołecznionych 
zakładów pracy w ziemniak! na zimą 
Jest na ukończeniu Całkowicie zreali­
zowała jut zamówienia WSS Cieszyn« 
która zaopatrywała sic w Koninie i Ra­
wiczu (woj. poznańskie). Znacznie go­
rzej przebiega akcja ziemniaczana w 
WSS Ustroń, na cn wpłynęły głównie 
złe warunki atmo.A ryczn<- oraz niższe 
plony ziemniaków w woj. opolskim, 
gdzie ulokowano cześć dostaw. Przyspie­
szono natomiast transporty z woje­
wództw warszawskiego i łódzkiego.

Obecnie nasze przedsiębiorstwa hand­
lowe realizują zamówienia zakładów ży­
wienia zbiorowego oraz tworzą własne 
rezerwy. W WSS Cieszyn wyniosą one 
np. MO ton.

Z satysfakcja można odnotować dobrą 
jakość nadchodzących ziemniaków. 
Warto również zauwnżyć. że ich do­
stawy z roku na rok wzrastają W roku 
1V71 fabryki i Instytucja zamówiły np. 
nlewli le ponad S tys.. k W roku bieżą­
cym już u.M(i ton ziemniaków, f<D

łch- 
Ml- 

udłuwr
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Odiów karpia na stawie Państwowego Gospodarstwa Rybackie­
go w Pogórzu - lilii w Dębbwtu • Fot.: Paweł Cr 'pryna.

Tak sie złożyło, że wystawa 
zbiegła sie w czasie z mię­
dzynarodowym sympozium 
naukowym, w którym ucze­
stniczyli kierownicy labora­
toriów i główni inżynierowie 
wszystkich fabryk farb i la­
kierów w Polsce oraz przed-

Studencl II roku Wydziału Wychowania Plastycznego cieszyń­
skiej Filii US uczestniczący w marklowickim spotkaniu. •

Zdjęcia: Tadeusz Kopoczek.

I- 
ao

LUCHACZE Wydziału Wychowania Plastycz­
nego cieszyńskiej Filii Uniwersytetu Śląskiego 
po raz pierwszy mogli się poszczycić nieba­
gatelnym dorobkiem artystycznym, jakim był 

plon tegorocznego pleneru.

cza. Władcy państw opartych na 
ustroju obszamiczym i burtuazyjnym 
usiłuj q kreślić nowo grani«». Rośnie 
w pychę nienasycona europejska 
burżuazja, by wkrótce wtrącić ludz. 
kość w otchłań wojennej pożogi. 
Teraz sqdzi, iś tylko ona ma prawo 
kreślić i przekształcać kontury mapy 
politycznej kontynentów.

Łud, na którego pracy opiera się 
świat, nie uczestniczy w rozstrzyga- 
iiu jego losów. Karmi tych, którzy 

nimi rzqdzq, ginie na polach bitew, 
tworzy ogromne wartości materialne 
i kulturalne. Jednakże do mapy świa 
ta nie pozwalają mu się ibiiżyć.

w sto- 
zaś 7 

Instru- 
cnłym 

_____________ ___ się w 
niedziele dnia 21 października, kiedy to 
w reportażu o województwie katowic­
kim zaprezentował ale Zespól Pleśni 
1 Tańea Ziemi Cieszyńskiej zaś 28 paź­
dziernika. również w programie I. wy­
stąpił Jan I iwulok z Istebnej.

Z okazji ..Panoramy XXX-lecla” czyn­
na 1est ów ileż w Warszawie wystawa 
prac, głównie drzeworytów niedawno 
zmarłego artysty — Pawła Stellera. (z)

Mimo przedłużenia urlo­
pów, pioblem istnie/o nodal. 
Dawniej rozwiązywało go i 
reguły babcia. Teraz jednak 
babcie coraz częściej same 
pracują zawodowo ■ nie ią 
skłonne rezygnować z pracy 
po to, żeby zająć się wnu­
kiem.

Może więc żłobek? Rozwią­
zanie byłoby nie najgorsze, 
gdyby umieszczenie dziecnu 
w żłobku było sprawi, prostą 
Niestety, małych kandydatów 
na łóżeczko jest wielokrotne 
więcej niż wolnych miejsc d'a 
nich.

Czasem udoje się zna'ezf 
starszą osobę - krewną czy 
nawet obcą — któro, za dose 
słoną zwykle opłatą, zgadra 
się zaopiekowoć dzieckiem w 
czasie pracy matki. Ale nu 
zawsze toką opiekunkę moż­
na znaleźć I nie każdy może 
sobie na nią pozwolić. Poza 
tym to niemałe ryzyko — Po­
wierzyć maleństwo obcej I no 
ogół nlekwalitikowanej oso­
bie.

w roku 1975 zapowiada „Polvid”
Chociaż pogoda nie dopisa­

ła. nuesżkańcy Ziemi Cie­
szyńskiej spokojnie i poży­
tecznie spędzili ostatnie trzy 
wolne dni od pracy. PląteSc 
upłynął jak co rok . nä od­
wiedzaniu cmentarzy l 
miejsc narodowej pamięci. 
Oddaliś uy hołd szys Ikim 
tym, którzy odeszli od nas. 
Na grobach, ukwieconych i 
pokrytych wieńcami, zapło­
nęły znicze, lampki i świece.

Dla rolników dni wolne u- 
płynęly pod znakiem wzmo­
żonego trudu, by wbrew au­
rze uprzątnąć z pól ziemnia­
ki, buraki i inne rośliny o- 
kopowe.

Nie odpoczywali pracowni­
cy niektórych zakładów ko­
munikacji ïamot dow 
kolejowej oraz załogi elek­
trowni, gazownictwa i cie­
płowni.

Młodzież zku„.„ 
możność oderwać się
dziennych zajęć ekcyjnych. 
ażeby z tyrr. więksjzym za­
pałem powrócić do nauki.

Wi *lu  Cieszyniaków wyje­
chało do bliższych i daïsrvch 
miejscowości, w c lwi« dzinj 
do krewnych I znajomych.

WYTWORN/A Nakryć Stołowych „Polvid“ w Cie­
szynie nader elastycznie uwzględnia potrzeby 
rynku, regulowane wymaganiami mody, a na­

wet kaprysami klientów. I choć co raku przybywa 
nowych asortymentów, głównie w branży nakryć • 
stołowych, choć dokonuje się tu systematycznej wy­
miany wytwarzanych modeli i wzorów, rok 1975 bę­
dzie w tej dziedzinie przełomowym.

Kierownictwo zakładu przewiduje. Iż jedna czwar­
ta produkowanych obecnie nakryć stołowych oraz 
wyrobów nożowniczych „ustqpi miejsca” nowoczes­
nym asortymentom.

W poprzednim sezonie roz­
poczęto hodowle sprowadzo­
nych do ttawów gospodar­
stwa rvb roślinożernych 
„amur” i „tołpyga**.  Ponie­
waż ich cykl produkcyjny 
<twi podobnie lak u karpia. 
3 lata, stad pierwsze okazy 
tych rvb zawędruję na nasze 
stoły w przvszlvm roku. Do­
tychczas odłowiono w PGR 
ponad SCO kg ..amura" (krocz­
ka). Hodowla tveh rvb test 
znacznie tańsza niż karpie, 
gdyż żywią sie one roślina­
mi (szuwarami), a smakiem 
nie odbiegała od mspolicie 
znanych nam rvb (udkowod- 
nvch.

Wrani-ch trwaj,cel łuż od -diku
mi-.-sięcy Imprezy ..Panorama XXX- 
-lecta”. na które I poszczególne wo- 

lewództwa prezentują w Warszawie po- 
woienby dorobek żyda kulturalnego 
od M października do 10 listopada br. 
mieszkańcy stolicy mała tnt lllwość za­
poznać się z bogatym dorobkiem kultu­
ralnym Śląska 1 Zagłębi«.

Na wystawie ludowe! twórczości arty 
styczneI eksponowane sa prace m. In 
konlakowskicji koronkarek rzeźby ■ uu 
wika «»ubaszczyka z Kcilakowa Stefa­
na Miechówkl z Ustronia. Jana Bojki 7 
Jaworzynki. Zbyszka Hławlczkl r. Solc 
azowa, wypalanki Pawła Szarca. akwa­
rele 1 oi uclawa lleczkl I ludowe „ rzeo- 
mloty użytkowe Zuzanny CbraśclnoweJ 
* Wlrły.

Na wystawie dziecięcych ">rac malar- 
•klch zna'jzly i,H obrazki dzieci, człon­
ków Kółka Plastycznego przy Domu 
Kultury I Oi niska Pracy Poz; szkolnej z 
SP nr 3 w Ciesz- ile ur-z Kółka Pla­
stycznego Klubu „Prany i Książki" w Ja­
worzynce.

Z pleknetn k.-Jobrazu I zabytkami 
Ziemi Cieszyńskiej zaK„.ma|a sie war­
szawiacy dzięki wyświetlanemu 
llcy filmowi o naszym regionie 
pieśnią i tańcem o*oz  ludowymi 
ment uni widzowie telew z<l w 
ki Ju mieli możność zetknąć

ju asortymentów, co równa 
się ok. 80 wyrobom. W ciągu 
roku — w przeliczeniu na 
sztuki — ..Polvid” produku­
je ponad 5-000.000 sztuk na­
kryć stołowych 
nożowniczych.

Wprowadzony 
do produkcji 
kompletu nakryć stołowych 
dla 6 osób na jesiennych tar­
gach w Poznaniu „Takon — 
74" wyróżniony został dy­
plomem. „Polvid” legitymuje 
się zdobyciem 4 medali tar­
gowych i kilku dvplomów. a 
ni dto . posiada 49 znaków 
Jakości, przyznanych zarów­
no kompletom nakryć stoło­
wych. Jak i bardzie*  zmyśl­
nym i ułatwiającym pracę 
w gospodarstwie domowym 
wyrobom nożowniczym.

(tk)

POLITYCZNEJ HISTORII LUDZ­
KOŚCI uczyć się można i 
książek, można słuchać o niej 

wykładów, poznawać jq patrzqe na 
ekrany kinowe lub telewizyjne. Ale 
można również z wyjqtkowq śelsłoś- 
eiq obserwować jej przebieg na pod 
stawie zwykłych pokrytych liniami 
arkuszy papieru — na podstawie 
map. Jeśli zgromadzimy mapy świa. 
ta z różnych okresów, jeśli będziemy 
analizować taki atlas strona po stro­
nie, jeili śledzić będziemy geogra. 
fię politycznq w jej nieustannym ru­
chu, bezbarwna mapa stanie się 
pasjonujqcq opowieścią.

Otwón nj jq na obszernym roz. 
dziale, któremu na imię wiek XX. W 
Europie wciqż szcze dymię sgliss-

DZIEWCZYNA Idzie do 
pracy. Zjawisko zupeł­
nie naturalne i somo 
przez się zrozumiale. 

Skończyła szkolę, zdobyła za­
wód, powinna więc pracowni 
I pracuje.

Później dziewczyna wycho­
dzi za mąz, koleżanki i kole 
dzy życzą iej szczęścia, a ona 
pracuje nadal. Zwykłą koleią 
rzeczy, noszą pracująca ko­
bieta zostaje motką. Wśród 
radości I kłopotów z nowym 
członkiem rodziny mijo powo­
li urlop macierzyński. Co da­
lej z dzieckiem?

Kończy się zaopatrywanie
w ziemniaki

Obopólne korzyści współpracy 
cieszy^kiq ffi UŠ z „PdifaiW

Iuž pierwsze odłowy karpia prowadzone przez 
rybaków z PGR w Pogórzu wykazały, ie tego­
roczne zadania produkcyjne gospodarstwo wy­
kona z nadwyżką, sięgają one bowiem 175 t kar­

pia handlowego, 73 t kroczków I 20 t narybku. Da 
tego należy Jeszcze doliczyć dodatkowe zobowiąza­
nia załogi dla uczczenia 30-Iecfa PRL. Wynoszą one 
20 t karpia handlowego i 5 t kroczka (ogólna wartość 
około miliona złotych).
tes jMW -t,

Filmu Radzieckiego
Kinematografia rsdziecka 

ma w naszvm krału zagorza­
łych zwolenników. Ale. rów­
nież ludzie, którzv stykała 
sie z nia po raz pie/w-zy. 
głównie młodzilż. xnajd_ > 
cała pewnością coś intere­
sującego w JT' iDczycłuch re­
pertuarowych. które przygo­
towało r.a t leoroczne ' Dni 
Filmu Radzleckier«. cieszyń­
skie kino „Zacisze”. Sa to:

„Wybacz 1 łegnaj” Witali!« 
Mielnikowa (5. — 7. XI.J. 
Wzorowy ołclec I świetny nra 
cownik kołchozu ucieka do 
miasta z aktorka. Wracałac 
po paru lata 'h. nie zastało 
łuż w dawnvm środowisku 
dla siebie miełsca.
(CIĄG DAISZY N,f JTJ U

Cieszyńska organizacja O- 
chotniczeł Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej wzbogaciła sie 
ostatnio o dwie nowe placów­
ki terenowe. Otwarto łe w 
Cieszynie, w osiedlu Małv 
Jaworowy i w Haźlachu.

Uruchomienie placówki w 
Cieszynie, postulowali miesz­
kańcy teł części miasta le­
szcze przed wyborami. Po­
wstała óna dzięki pomocy 
kierownictwa MZBM. które 
udostępniło.ORMO-wcom po­
mieszczenia we własne! świe­
tlicy. Dowódca placówki lest 
Bmil K mtor. który dowodzi 
20 członkami ORMO. Jest ona 
czynna w środv i soboty.

Placówka w Hsźlzchu zo­
stała otwarta dzięki stara­
niom władz gminnych, które 
wygospodarowały i Przygo­
towały do tvch celów dwa 
pomieszczenia w budynku 
Urzędu Gminy. Do na joflar ■ 
nie idzych w uruchomieniu 
nowej placówki należeli 
ORMO-wcy z Hażiacha i Za- 
marsk. a v.’ szczególności An- 
(CIĄO DALSZY NA~ STB. 3)

ORMO 
w Cieszynie 
i Haźlachu

u i «

i :

( CYKLU NASZE DZIECI: Joanna Sikora z Hermanie ukoń­
czyła niedawno 1 rok tycio

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)
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&ÎSTJ/ Niezbędna racjonalna gospodarka paszami

Więcej zawodowej ambicji

PLACÓWKI ORMOGiOe korzyści vw&lprscv
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
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SLADEM
(tk)

DNI FILMU RADZIECKIEGO
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na wycieczkowych
szlakach

W związku ze śmiercią

Aliny ORSZULIK

tow. Józefa
CHROBOKA

ZONA 1 DZIECI

REDAKCJI

serdeczne podziękowanie ukła­
daj«

DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA 
i WSPÓŁPRACOWNICY

98,4 sztuki. Wzrosło również po­
głowie owiec, których mamy 32,5 
sztuki na 100 ha użytków rolnych. 
Jest to już poziom wcale wysoki 
i życzylibyśmy sobie, żeby nadal 
rósł, co zależy jednak głównie od 
bazy paszowej, a z tą nie jest nie­
stety najlepiej.

• Zadeptywanie zieleni: Infor­
mację w sprawi-? niszczenia zie­
leni na Małym Jaworowym prze­
kazano do załatwienia Komendzie 
Powiatowe! MO — Urząd Miejski 
w Cieszynie.

Wszystko to zmusza rolników 
do gromadzenia na zimę wszyst­
kich dostępnych pasz gospodar­
skich, do ich umiejętnego konser­
wowania i racjonalnego skarmia­
nia. Trzeba bowiem liczyć na sie­
bie, na własną zapobiegliwość i 
gospodarność. (d)

Jestem stałym klientem skle­
pu spożywczego nr 34 przy ul. 
Stalmacha 28 i denerwuje mnie 
fakt złego zaopatrzenia tej pla­
cówki Konsumu Robotniczego 
w artykuły mleczno - nabiało­
we, szczególnie w mleko, które 
można otrzymać tylko we 
wczesnych godzinach rannych. 
Po wyjiciu z pracy po godz. 15 
nie ma mowy o jego kupieniu. 
Nierzadko zai zdarzają się wy­
padki, że mleko jest kwaine.

Sprawa zaopatrzenia sklepu 
w warzywa i owoce jest wręcz 
katastrofalna. Po prostu nie 
można tam nic dostač, a jeśli 
sir coś dostanie, to w takim ga­
tunku, że nie warto nawet tego 
kupować. Chodzi m. in. o po­
midory, które sprzedają się nad 
imite i marchew, która — czę­
sto pokryta pleinią — zalega 
regały sklepowe.

Przetrzymywanie wędlin w 
zwykłej (nie chłodzonej) ladzie 
przez cały dzień też na pewno 
nie przyciąga kupujących.

W porze letniej zdarzało się, 
te brakowało takich podstawo­
wych artykułów, jak np. cu­
kier.

Myilę, te trochę dobrej woli 
ze strony kierownictwa i per­
sonelu sklepu przyczyni się do 
znacznej poprawy tego stanu 
rzeczy.

Nazwisko znane Redakcji

Za wyrazy współczucia, za 
wlei re. 
grzebie 
Matki i

stawiciele pokrewnego przemy­
słu austriackiego z dyrekcją 
słynnej firmy „Vianowa" na 
czele. Tym samym dorobek ar­
tystyczny cieszyńskich studen­
tów stał sie szerzej znany.

W zamian za atrakcyjną eks­
pozycję, dyrekcja „Polifarbu’’ w 
Marklowicach zawarła porozu­
mienie z kierownictwem Wy­
działu Wychowania Plastyczne­
go, na mocy którego zobowiąza­
ła się do partycypowania w 
kosztach wyposażenia pracowni 
oraz udzielania innej, niezbędnej 
pomocy samej uczelni.

Uzgodniono także, iż rozległy 
teren Cieszyńskiej Fabryki Farb 
i Lakierów wykorzystywany bę­
dzie do urządzania plenerowych 
wystaw rzeźby.

Dnia 30 ub. m. w marklowlc-

Oddział Polskiego Związku Eme­
rytów, Rencistów i Inwalidów u- 
rządził dla członków Istebniańskie- 
go koła terenowego wycieczkę do 
Krakowa i Wieliczki, zaś renciści z 
Cieszyna wędrowali szlakiem: Wisła
— Istebna — Koniaków — Żywiec
— Międzybrodzie — Szczyrk — Wis­
ła Malinka i Wisła Czarne, nato­
miast Klub Emerytów przy oddzia­
le PKS w Cieszynie zrealizował wy­
cieczkę do Wisły - Malinki.

RODZINIE ZMARŁEJ
składają i

na (14. — IB. XI). Ukazuje okres woj­
ny domowej. Akcja filmu osnuta Jest 
wokół blalogwarcyjski ‘go pociągu, 
który — opanowany przez partyzan­
tów — wspomaga atakującą Włady- 
wostok Armię Czerwoną.

„Wódz Prusów” Marlenasa Gledrlsa 
(17. — 1B. XI). Akcja tego filmu to­
czy się w XIII wieku 1 obrazuje wal­
ki Prusów z Zakonem Krzyżackim. 
W fabułę wpleciony został wątek dra 
matycznej miłości ostatniego wodza 
Prusów.

Przypominam”, że jeam. rozpoczy­
nają się w kinie „zacisze” o godzinie 
15.00, 17,15 i 18,30.

Ognisko ZNP i Komitet Rodzi­
cielski przy Zespole Techników Rol­
niczych w Cieszynie urządziły wy­
cieczkę krajoznawczą dla nauczy­
cieli, pracowników administracyj­
nych Zespołu oraz pracowników 
gospodarstwa w Bażanowicach do 
uroczych zakątków Beskidu Żywiec­
kiego i Śląskiego, trasą przez Us­
troń. Wisłę. Szczyrk. Żywiec. Konia­
ków, Jaworzynkę i Istebne. (z)

Owszem, areał uprawy ziem­
niaków, koniczyny, mieszanek 
pastewnych itp. był wystarczają­
cy i powinien był zapewnić pełne 
wyżywienie bydła, trzody i owiec, 
znany aż nadto dobrze układ wa­
runków atmosferycznych spowo­
dował jednak znaczny spadek 
plonów. Bardzo kiepsko obrodziły 
ziemniaki, które dały zaledwie 
117 kwintali z ha, niższe od spo­
dziewanych są także plony bura­
ków i kukurydzy. Wszystkie te

O Czy Glos nie przesadza: Ilość 
zestawów obiadowych stale roś­
nie. Klientom oferuje się co naj­
mniej cztery typy obiadów fir­
mowych i abonamentowych. 
Wszystkie zupy przyrządzane są 
na ‘-czynach .otrawy rybne uza­
leżnione są od dostaw towaru z 
Centrali Rybnej. Co do cen to 
konsumenci korzystają z maksy, 
mylnych bonifikat wyn-szących: 
przy obiadach firmowych 15. a 
przy abonamentowych 29 procent 
— WPPG Oddział w Cieszynie.

S.Oo Kompas, 3.00 Wiadomości. B.ŻO 
Zamysł i dzieło. 10.30 jak hartowała 
się stal — film radziecki (cz. IV). 11.40 
Rozmawiamy po rosyjsku. 12.10 Roz­
mawiamy po niemiecku. 12.10 Spec­
trum. 13 U Wiadomości. 13.11 Pro­
gram. muzyczny. 13.55 Powrót pana 
Ryazanka. 14.55 Produkty i producen­
ci. 15.10 Sebastian — film francuski 
(cz. X). 15.40 Zielone łata. 10.35 Slo­
van Bratysława — SONP Kladno — 
spotkanie hokejowe. 30.00 Kochać 
człowieka — film radziecki (cz. II). 
21.05 Wiadomości. 31.30 N isr_ ojczyz­
na. 33.10 Bramki, punkty, sekundy.
22.35 Przypływ — inscenizacja telewi­
zyjna.

PROGRAM II 15.10 W. -lkt nagroda.
17.40 Wiadomości. 17.45 Przygody pana 
Michała — film polaki. 18.45 Dobra­
nocka. 13.00 IWadomośd. 18.30 Na ło­
wieckich ścieżkach. 10.45 Co jadać?

CZWARTEK — 7 LISTOPADA
7.40 wiadomości. 7.45 Manifestacja 

w Moskwie z okazji rocznicy Paź­
dziernika. 11.00 Spotkanie z Zespo­
łem Aleksandrowa. 11.30 Wiadomości.
15.10 Wiadomości. 15.15 Pleśni rewo­
lucyjne. 15.45 Wykłady z ekonomii po­
litycznej. 10.15 Z życia pionierów.
10.35 Magazyn nowości. 17.00 Jaskółka.
17.40 inauguracja miesiąca przyjaźni 
czechosłowacko-radziecklej. 10.00 Ma­
gazyn telewizyjny. 18.00 wiadomości.
20.10 Lubow Jarowaja — film radziec­
ki.. 21.50 Świat tańca. 22.50 Z życia 
ludzi radzieckich. 33.20 Rezerwaty 
przyrody.

PROGRAM II: 17.25 Wiadomości.
17.30 Rozmawiamy po rosyjsku. 18.00 

.Zapamiętajcie Imię swoje” Siergie­
ja Kolosowa (8. — 10. XI). Dramat 
społeczny ukazujący tragiczne losy 
matki Rosjanki, która w dwadzieścia 
kilka lat po wojnie odnalazła w pol­
skiej rodzinie syna zaginionego pod­
czas ewakuacji oświęcimskiego oyo- 
zu.

„Przygody Hm ka Finna” Georgija 
Danielija ,11. — LI. XI). Zgrabna ckra 
nlzacja powieści Marka T wal na pod 
tym >. mym tytułem.

„Pociąg panceruy” Jurija Czulukl-

trzy uprawy zareagowały fatalnie 
na opí ny w okresie wegetacji, 
choroby bakteryjne i wirusowe, 
a dwie ostatnie odczuły w dodat­
ku występujące w okresie całej 
nieomal wegetacji chłody.

Nie dość na tym. Mniej niż 
przed rokiem mamy siana łąko­
wego, koniczyny i lucerny, zgro­
madzimy też o około 7 tys. ton 
zielonki z uwagi na niedostatek 
m.in. kukurydzy i liści buracza­
nych.

pracownicy cieszyńskiej Fa­
bryki Zamków Błyskawicz­
nych „Zampol,” w Cieszynie 
serdeczne wyrazy współczucia

OZWÔJ ROLNICTWA mo­
że się odbywać w naszych 
warunkach jedynie na 
drodze zwiększania wy­

dajności, gdyż areał użytków rol­
nych nie tylko że nie wzrasta, ale- 
wprost przeciwnie — wykazuje 
tendencję malejącą, co jest nie­
stety, w związku z procesami u- 
przemysłowienia i urbanizacji, 
procesem nieuchronnym. W 
ostatnich latach podjęte wpraw­
dzie zostały decyzje zmierzające 
do zahamowania nieuzasadnione­
go przeznaczania użytków rol­
nych na cele nierolnicze, ale po- 
zostają przecież niebagatelne po­
trzeby uzasadnione...

W bieżącym roku posiadamy 
obsadę bydła w ilości 87 sztuk na 
100 ha użytków rolnych, zaś trzo­
dy chlewnej przypada na 100 ha

Strażnica Ochotnicze/ Straży Pożar­
ne/ w Dzlęglelowle ma jeszcze Me­
ie tynki. Ukończono /q niedawno. 
Jest ona dziełem brygady remonto­
wo-budowlane/, działające/ przy 
miejscowe/ Spółdzielni Produkcyjne/ 
„Plon". * Fot.: Paweł Czupryna:.

0 Ławice śmieci: Bloki miesz­
kalne przy ul. Clcnclelv są admi­
nistrowane przez Spółdzielnię 
Mieszkaniową „Cieszynianka” 1 
od administracji 7«leży. by mle- 
a^kańcy wsynywail nieczystości 
do pojemników, a nie na ziemię 
— MPGK w Cieszynie..

toni Fołtyn i Teofil Wiglass, który 
jest dowódcą placówki. Ma on do 
pomocy 18 członków ORMO. Jest 
ona otwarta w czwartki i soboty.

Cieszyńska organizacja ORMO, 
która liczy ponad 1400 członków, 
posiada 0 jednostek tercnvwvch i 3 
zakładowe. On wybijających się na­
leżą jednostki gminne: w Strumie­
niu (z placówkami w Drogomvšlu. 
Strumieniu i Pruchnej) oraz w Haź­
lachu (z placówkami w Pogwizdo- 
wie. Haźlachu i Kończycach Wiel­
kich).

Z zakładowych do najlepszych 
należą jednostki w Garbarni Sko­
czów, MPGK Cieszyn i Cukrowni 
Chybie.

W najbliższym czasie, jak nas po­
informował komendant powiatowy 
ORMO Otokar Mołdrzyk, nowe pla­
cówki zostaną utworzone w Goly- 
szu, przy Polskiej Akademii Nauk, 
w Ochabach, Picrśócu, Nicrodzimiu, 
Wiśle - Głębcach, Istebnej - Sana­
torium i sezonowa placówka wodna 
przy zalewie w Wiśle - Czarnem.

(cz)

kiej Fabryce odbył się rodzaj 
podsumowania dotychczasowego 
okresu współpracy uczelni z Za­
kładom. Liczna grupa studentów 
oraz kierownictwo i wykładow­
cy Wydziału Wychowania Pla­
stycznego złożyli wizytę dyrek­
cji i samorządowi, składając ser­
deczne podziękowanie za pomoc 
w realizacji programu dydak­
tyczno-wychowawczego. Wyra­
zem wdzięczności uczelni i słu­
chaczy było przekazanie załedze 
„Polifarbu” 10 wybranych prac 
plenerowych oraz wręczenie dy­
rektorowi Fabryki inż. Józefowi 
Mędrkowi „Pejzażu cieszyń­
skiego” pędzla Jolanty Wini- 
szewskiej.

Studenci i wykładowcy zapo­
znani zostali z osiągnięciami i 
perspektywami rozwojowymi 
Fe bryki oraz zwiedzili lej wy­
działy produkcyjne.

Komitetowi Powiatowemu 
PZPR w Cieszynie, Komiteto­
wi Miejskiemu PZPR w Sko­
czowie, delegacjom z zakła­
dów pracy z powiatu, delega­
cji MO, kolegom, współtowa­
rzyszom, krewnym 1 znajo­
mym za okazane nam wy­
razy współczucia, za wieńce, 
kwiaty i udział w pogrzebie

kwiaty i ud. lal w po- 
nasz< j drr jlej Zony, 
Córki
ćp. Aliny 

ORSZUL'K
Dyrekcji. Radzie Zakładowej 
i de’cgacjom poszczególnych 
działów Cieszyć« Fabryki 
Zamków Błyskawicznych 
„Zampol” w Cl-szynle oraz 
wszys kim pozostałym ucze­
stnikom pogrzebu serdeczne 
podziękowanie składają

MĄ2, DZIECI i MATKA

0 Przewidujący wykonawco 
Remontu «klepu GS w Goleezo. 
wie dokonuje prywatny rzemieśl­
nik ob. Juroszek który jednocześ 
nie zawarł szereg Innych un ów 
na wykonawstwo robót budowla­
nych i dlatego nie wywiązał się 
w terminie z podjętych pr~c. We­
dlu) oświadczenia Gminnej Spół- 
dzi lni obiekt sklepowy zostanie 
oddany do użytku w miesiącu 
październiku — Urząd Gminny w 
Goleszowie.
0 Oburza I smuci: Po ukaza­

niu się notai ki orzeprowadzono , 
kontrolę w cieszyńskiej pralni, 
spowodowano natychmiastowy 
zwrot nowel poszewki klientowi, 
którego także przeproszono. Rów­
nocześnie personelowi zakładu 
zwrócono uwagę na potrzebę po­
lepszenia jakości, dotrzymywania 
terminów 1 podniesienia kultury 
usług — Okręgowa Spółdzielnia 
Pracy „Chempral” w Katowicach

Nowa remiza 
w Dzięgielowie

NASZW| 
[INTERWENCJI

Za wyrazy współczucia, 
wieńce I kwiaty, za pomoc 
w zorganizowaniu pogrzebu I 
odprowadzenie na mlejsco 
wiecznego spoczynku naszego 
najdroższego Męża. Ojca 1 
Dziadka

śp. Józefa 
MiLERSKIEGO 

emerytowanego kier, szkoły 
koleżankom 1 kolegom, mło­
dzieży jzkolnej. krewnym, są­
siadom, przyjaciołom i zna­
jomym serdeczne podziękowa­
nie składają

ZONA z RODZINĄ

Q Dwie zmory: deszcz 1 szczu­
ry: Zarządzono wykonanie dera- 
tvzncfl w barze „Bistro” przy ul. 
Menniczej — Powiatowa Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna w 
Ceszynle.4S Śmietanka z robaczkami: O 
vyiMnlent»1 sor-wv rwwonn się 

do Cieszyńskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Skoczowie — „Spo­
łem” WSS Od-'-’Isi „Konsum Ro­
botniczy” w Cieszynie.

WTOREK — 5 LISTOPADA
8.30 Wiadomości. 0.00 Staro opowie­

ści. 8.15 Lekarz i wy. 0.25 Początek 
karnawału — sztuka teatralne. 11.15 
Węgielek. 11.40 Rozmawiamy po ro­
syjsku. 15.50 Wiadomości. 15.55 Przed­
siębiorstwa oferują. 16.25 Szkoła spor­
tu. 16.40 Slowotwórs‘wo. 17.05 Z ży­
cia pionierów. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Orkiestra 1 balet telewizyjny. 18.50 
Służba kryminalna poszukuje. 18.00 
Wiadomości. 10.30 Nasza ojczyzna. 
20.15 Jak hartowała się stal — film 
radziecki (cz. IV). 21.20 Wiadomości.
21.45 Ludzie 1 historia. 22.25 Spotka­
nie z lekarzem. 22.40 Sceny oi arowe,

PROGRAM II: 17.00 ńriadomości. 
17.05 Rozmawiamy po niemiecku. 17.35 
Praskie popołudnie. 17.55 Sport na 
śwlecle. 19.00 Wiadomości. 10.30 Co 
wiecie o Czechosłowacji. 21.10 Dzień 
w Domu Przyjaźni.

Środa — 6 listopada
8.30 Wiadomości. B.00 Twórczość Ka­

rola Erbena. 0.10 Architektura bułgar­
skiego odrodzenia. 0.30 Bawcie się z 
nami. B.55 Informacja teatralna. 10.30 
Przedsiębiorstwa oferują. 11.00 Rewo­
lucja październikowa a współczesność 
11.25 Rozmawiamy po niemiecku. 14.10 
Wiadomości. 14.15 Szkoła — życie — 
praca. 14.55 Manifestacja w Pradze 
z okazji Rewolucji Październikowej. 
17.00 Młodymi oczyma. 17.45 wiadomo­
ści. 18.00 Dobranocka. 18.10 Automoto- 
rewia. 18.40 Chwila piosenek. 18.50 In­
formacja teatralna. 1B.00 Wiadomości.
10.45 Dukla Praga — Djargaarelen 
Sztokholm — spotkanie piłkarskie.
21.40 Wiadomości. 22.05 Koncert Paź­
dziernikowy.

PROGRAM II: 16.55 Banik Ostrawa 
— FC Nantes — spotkanie piłkarskie. 
18.00 Wiadomości. 10.45 Na tropach 
sztuki. 20.15 Brzezina — Ulm polski.
31.45 Lekarz i wy.

PIĄTEK — 3 LISTOPADA
8.30 Wiadomości. 3.00 Szkoła postę­

pu. 3.40 Lubow Jarowaja — film ra­
dziecki. 14.20 Wiadomości. 14.25 Tele­
wizyjny klub młodych. 15.15 Program 
rozrywkowy. 15.55 VSS Koszyce — 
Slavia Praga — spotkanie piłkarskie. 
18X0 Dobranocka. 18.30 Piosenki popu­
larne. 18.00 wiadomości. 18.30 Integra­
cja ekonomiczna. 10.55 Zloty orzeł.
20.30 Królewski gród. 20.35 Kochać 
człowieka — film radziecki (cz. I).
21.40 Wiadomości. 22.05 Serpentyny.
22.30 Co będziemy nosić w zimie.
23.40 Muzyka rosyjska 1 radziecka.

PROGRAM II: 17.20 Wiadomości. 
17.25 Rozmawiamy po niemiecku. 17.65 
Na pewnym dworze — komedia tele­
wizyjna. 18.30 Z rodzinnego żywota.
18.45 Dobranocka. 18.00 Wiadomości.
10.35 Współpraca bez granic. 20.00 Stu­
dio szlagierów. 20.50 Oczekiwanie — 
sztuka tel'wizyjna. 32.60 Z tycia re­
wolucjonisty.

SOBOTA — 3 LISTOPADA

DO

Praskie popołudnia. 18.20 Program mu 
zyczny. 19.00 Wiadomości. 18.35 Felie­
ton filmowy. 20.08 Paar Gynt —przed 
stawienia baletowe.

gjgOTŚWW«W>

KtPOR 
TERA

UZNANIE DLA 
WIŚLAŃSKIEJ MŁODZIEŻY

Już no raz czwarty szkolne 
koło PCK przy Zespole Szkól 
Zawodowych nr 1 w Wiśle zor­
ganizowało akcie honorowego 
krwiodawstwa, w której uczest­
niczyło 64 uczennic i uczniów 
ZSZ.

Po raz pierwszy kilkuosobową 
grupę honorowych krwiodaw­
ców stanowili także uczniowie 
Liceum Ogólnokształcącego.

(tk)

POWSTAJE STRAŻNICA 
OSP

O Ile aura dooisze. leszcze w 
bieżącym roku zostanie ukoń­
czona w stanie surowym nowa 
strażnica OSP w Kończycach 
Wielkich. Obiekt ten. budowa­
ny systemem gospodarczym w 
czynie społecznym, bedzie Do­
siadał garaże na wozy bojowe, 
magazvnv na snrzet przeciwpo­
żarowy. salkę zebrań, biuro OSP 
i duża sale widowiskowa z peł­
nym za cieczom

W nowei remizie skupiać się 
będzie całe życie kulturalne 
wioski. Tam też planuje się 
otworzyć kino wieiskie. Nato­
miast nomies’ ’■ nią w byłym 
domu gromadzkim zostaną prze­
kazane klubowi „Ruch”.

Strażnica OSP w Kończycach 
Wielkich zostanie oddana do 
użytku w roku nrzvszivm.

(cz)
DOM GMINNY

DLA HAŽLACHA
W Haźlachu trwała prace 

przy budowie okazałego domu 
gminnego RoT otv. które rozpo­
częto we wrześniu br„ mimo fa­
talnej pogody. przebłagają 
sprawnie. W tvm roku planuje 
sie wykonać stan zerowy tego 
obiektu.

W nowym budynku, usytuo­
wanym przy szosie Cieszyn — 
Katowice, znajdować się będą 
biura gminne. USC. poczta, bank 
i posterunek SJO- Dom gminny 
ukończony zostanie w roku 1076, 
a iepo koszt wyniesie około 6 
min. złotych.

Obecna siedziba władz zosta­
nie zamieniona na dom kultu­
ry. w którym znajda również 
siedzibę wszystkie organizacje

wiejskie, młodzieżowe 1 sporto­
we.

Natomiast w pobliżu nowego 
domu gmin lego stanie w przy­
szłości pawilon uslugowo-hote- 
lowo-handlowy. który wybudu­
ją: Gminna Spółdzielnia. ,.Pol- 
mozbyt” i Urząd Gminy.

(cz)
INWESTYCJE ROLNICZE
Rozbudowują swoja baze spół­

dzielnie produkcyjne, stawiają 
obiekty gospodarcze indywidual 
ni rolnicy. Np. w Rudniku rol­
nik Folwarczny wybudował 
kurnik za półtora miliona zło­
tych dla 3 tys. niosek. Natomiast 
w Kończycach Wielkich Józef 
Gawłowski buduje wg wzorów 
szwedzkich drugą w kraju tu- 
czarnie w którei można prowa­
dzić w jednym rzucie tucz 180 
świń.

Nowe obiekty gospodarcze bu­
dują również rolnicy z Pogwiz- 
dowa.

Adaptacje typowych projek­
tów wykonali urzędnicy gminy 
w Hażladhu.

(cz) 
KONKURS NA 

NAJPIĘKNIEJSZY
OGRÓDEK

Z inlciatvwy Gminnego Ko­
mitetu FJN w Goleszowie zo­
stał tam zorganizowany kon­
kurs na najpiękniejszy ogródek, 
w którym wzięło udział 40 
właścicieli z Dzięgielowa, 19 z 
Puńcowa i 8 z Goleszowa.

Ostatnio odbyło sie uroczyste 
podsumowanie konkursu z 
udziałem naczelnika gminy mgr. 
Ludwika HławiczkI, na którym 
wręczono laureatom na (rody 1 
dyplomy.

Do akcji podjętej przez GK 
FJN czynnie włączyło sie cie­
szyńskie Towarzystwo Miłośni­
ków Ogrodnictwa, rozszerzając 
tym samym zasięg swego od­
działywania na teren powiatu- 
Znaczny udział w zorganizowa­
niu konkursu ma również Gu­
staw Nlcrostek.

Byłoby ze wszech miar wska­
zane, żeby w roku przyszłym — 
roku XXX-lecla wyzwolenia 
Ziemi Cieszyńskiej — podjęły 
podobne akeje inne miejscowości 
powiatu. Towarzystwo Miłośni­
ków Ogrodnictwa deklaruje 
pomoc 1 współudział. (d)

DOM USŁUGOWY 
DLA USTRONIA

Już niebawem Ustroń wzboga­
ci się o bardzo potrzebny dom 
usług. W dawnych pomieszcze­
niach Technikum Leśnego urzą­
dzone bowiem zostaną usługowe 
punkty specjalistyczne oraz 
działał bodzie ośrodek „Prakty­
czna Pani”. (jl)

Laureaci Olimpiad Wiedzy Rolniczej
W ubiegłym miesiącu przeprowa­

dzone zostały w Skoczowie, Gole­
szowie i Kończycach Małych rejo­
nowe eliminacje Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej, w których uczestniczyło 
około 60 młodych rolników — ucz­
niów zasadniczych szkół rolniczych 
i kursów przysposobienia rolnicze­
go.

Laureatami rejonowych elimina­
cji zostali: w Skoczowie — Jan Ma­
tula z tamtejszej ZSR i Anna Wa­
nia z PR w Drogomyślu, w Gole­
szowie — Tadeusz Barabosz z PR 
w Krasnej, a w Kończycach Małych 
—, Władysław Klimosz z ZMR W 
Zamarskach. Dodatkowa atrakcją 
eliminacji były wystawy rolnicze.

Powiatowe eliminacje Olimpiady 
Wiedzy Rolniczej odbyły się w nie­
dzielę. dnia 20 października w Zes­
pole Techników Rolniczych w Cie­
szynie.

Do eliminacji pisemnych przystą­
piło 30 uczniów z powiatu cieszyń­
skiego, wyłonionych w eliminacjach 
rejonowych, z których 6 najlepszych 
zakwalifikowało się do eliminacji 
ustnych. Najlepszymi okazali się: 
Krystyna Gusnar z ZSR w Skoczo­
wie, Ferdynand Pala z ZSR w Cie­
szynie i Władysław Klimosz z Zes­
połu Młodego Rolnika w Zamars­
kach. Oni też reprezentować będą 
nasz powiat w wojewódzkich eli­
minacjach w Katowicach. Wszyscy 
laureaci otrzymali nagrody.

W eliminacjach powiatowych 
wzięli udział sekretarz KP — Sta­
nislaw Ząbek oraz przedstawiciele 
ZP ZSMW i Pow. Zw. Kółek Rol­
niczych. Urządzono również wysta­
wę dorobku Spółdzielni Mleczar­
skiej, Związku Pszczelarzy i Kół 
Gospodyń Wiejskich. (z)

30.00 Estrada przyjaźni. 31.15 On, ona, 
ono —- film NRD.

NIEDZIELA — 13 LISTOPADA

3.30 Wiadomości. 3.00 Bajki i baśnie. 
0.35 W starym młynie — film jugo­
słowiański. 10.50 Zwierciadło tygod­
nia. 11.25 Sport. 11.35 Od pobudki da 
capstrzyku. 12.15 Wiadomości. 12.20 — 
Magazyn rolniczy. 12.45 Tydzień w 
obiektywie. 13.05 Co wiecie o Czecho­
słowacji. 14.00 Tenis stołowy — mi­
strzostwa Czechosłowacji. 16.30 Wiado­
mości. 16.35 z telewizją po kraju.
16.00 Program sportowy. 17.00 Trzej 
muszkieterowi! — film francuski (cz. 
I). 18.40 Dobranocka. 13.08 Wiadomo­
ści. 1B.33 Bramki, punkty sekundy. 
13.50 chwila poezji. 30.00 Nasza ojczy­

zna. 21.30 Wiadomości. 31.50 z życia 
rewolucjonisty. 22.30 Program wokal­
no-muzyczny.

PROGRAM li: 12.30 Program spor­
towy. 17/0, Praskie popołudnie. 18.00 
Teatr lalek przedstawia. 18.00 Wiado­
mości. IB 35 Cypr — wyspa niepoko­
ju. 20.05 Rzeżnlk — film francusko- 
włoski. 21.35 Kronika muzyczna.

PONIEDZIAŁEK — 11 LISTOPADA

14.45 Szkoła postępu. 15.25 Wycho­
wanie językowe. 16.10 Rozmawiamy 
po rosyjsku. 16.40 Zechclejcle wstąpić.
17.30 Finał na Strakowlc. 18.00 Dobra­
nocka. 18.10 Była Bobie kapcia. 10.08 
Wiadomości. 1B.30 Sygnały 20.00 Spra­
wa Oppenheimera. 31.20 Wiadomości. 
21.50 Szkolenia Ideologiczne. 22.30 Tra­
sa na wylot.

DYREKCJA
KATOWICKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA NASIENNEGO 

„CENTRALA NASIENNA” ODDZIAŁ W CIESZYNIE
Informuje wszystkich zainteresowanych, że z dniem 1. 11. 1074 r.

BIURA ODDZIAŁU PRZENIESIONE ZOSTAŁY
DO SKOCZOWA, UŁ. RZECZNA 3 
(tymczasowy telefon Skoczów 748).

Magazyn Nasienny wraz z czyszczalnią pozostaje nadal czyn­
ny w Cieszynie, przy ul. Sikorskiego 17a.

157kr

CIESZYŃSKIE 
ZAKŁADY PRZETWÓRCZE „LAS” 
w Cieszynie, Al. J. Łyska 20, tel. 10-78

POSIADAJĄ DO ZBYCIA
•ir 11.400 szt. balonów A S 1 w cenie 1 zł/szt. oraz
★ 3.600 szt. koszy do balonów á 5 1 w cenie 5 zł/szt.
W/w Oferujemy do odprzedaży radom zakładowym oraz 

jednostkom handlowym.
158kr
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T
rafiam na mały roz­
gardiasz. W budynku ad­
ministracyjnym trwa kapital­
ny remont. Robotnicy wymie­
niają drzwi, malują ściany, insta­
lują centralne ogrzewanie.

— Wszystkie remonty wykonuje 
nasza własna brygada remontowo- 
budowlana — informuje dyrektor 
Państwowej Stadniny Koni w Pru­
chnej inż. Jan MIECH.

— Gdyby nie kłopoty materiało­
we, prace postępowałyby jeszcze 
szybciej.

Całe nasze gospodarstwo wymaga 
gruntownej modernizacji. Renowa­
cję zabudowań gospodarczych, bu­
dynków mieszkalnych i biurowych 
rozpoczęliśmy trzy lata temu. Za­
mek w Ochabach pochłonął 2 min 
Złotych, 300 tysięcy kosztowała mo­
dernizacja stajni 1 obiektów pomoc­
niczych. Obecnie remontuje się za­
mek w Jarząbkowicoch, adaptuje 
pomieszczenia na stołówkę, wykań­
cza świetlicę w Ochabach.

Godny pozazdroszczenia rozmach. 
Program remontowo - inwestycyjny 
Žest imponujący. Do roku 1980 wy- 
iuduje się nowe obory w Jar Ząbko­

wicach i Pruchnej (nowoczesne i w 
pełni zmechanizowane), powstaną 
centralna suszarnia zielonek, olbrzy­
mi magazyn pasz, jal'-wniki, cielęt- 
niki, wiaty. Wszystkie inwestycje 
pochłoną 106 min złotych, z czego 
16 min przeznaczono na budowę 
mieszkań. Po zrealizowaniu tych 
zadań, po roku 1980, produkcja to­
warowa (netto) wzrastać będzie o 30 
min rocznie, czyli koszty włożone w 
rozwój produkcji zwrócą się w prze­
ciągu trzech lat.

A jeszcze dwa lata temu przedsię­
wzięcie to nie było możliwe. Gos­
podarstwo borykało się * poważny­
mi trudnościami produkcyjnymi. 
Wydawało sie. że likwidacja zanied­
bań wymagać będzie wzmożonego 
wysiłku przez kilka dobrych lat.

Ubiegły rok przyniósł 6 min zy­
sku, obecny zapowiada się znacznie 
lepiej, pomimo wyjątkowo trud­
nych warunków atmosferycznych.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Pozostaje nierzadko jedno - 
zrezygnować z pracy.

Nawet jeżeli taka rezyg­
nacja jest wszakże chwilowa, 
to i tak przynosi wielkie straty. 
Nie tylko samej kobiecie, jeszcze 
większe straty ponosi gospodarka 
narodowa. Jeżeli taka pracowni­
ca powróci za parę lat do za­
kładu, trzeba się liczyć z tym, że 
jej kwalifikacje się wskutek dłu­
gie/ przerwy w wykonywaniu za­
wodu obniżą.

Jakie jest wyjście z tej sytua­
cji? Organizowanie opieki nod 
niemowlętami i małymi dziećmi 
w czasie pracy ich matek. Naj­
łatwiej oczywiście wysunąć po­
stulat W sprawie zwiększenia 
ilości miejsc w żłobkach, nie 
można jednak zapominać o zwią 
zanych z tym kosztach. i

A zatem? I
Okazu/e się, że w niekórych |

krajach znaleziono wyjście, któ- I
re mogłoby zostać chyba zasto­
sowane również u nas.

< IV każdym prawie osiedlu znaj 
dzie się kobieta nie pracująca 
zawodowo, posiadająca wystar­
czająco duże mieszkanie, której
— po odpowiednim przeszkoleniu
- można powierzyć opiekę nad 
kilkorgiem maluchów w czasie 
pracy ich matek. Najczęściej bę­
dzie to również matka małego 
dziecka. IV jej domu i pod tej 
opieką można zorganizować cos 
podobnego do żłobka, tyle, te | 
dużo mniejszego. Konieczne H 
sprzęty dostarczyłyby włodze służ 
by zdrowia, które również nau­
czyłyby taką żłobkową mamę 
podstawowych zasod pielęgna­
cji dzieci i przygotowania dla 
nich posiłków. Nadzór zaś nad 
takim miniżlobkiem miałby le­
karz.

Korzyści z tego rodzaju orga­
nizacji opieki nad małym dziec­
kiem wydają się niewątpliwe — 
dużo niższe koszty niż przy bu­
dowie i organizacji prawdziwych 
żłobków z jednej strony, z dru­
giej - zapewnienie dzieciom ko­
biet pracujących przedszkolnej 
opieki, znajdującej się, w prze­
ciwieństwie do przypadkowych 
opiekunek, pod nadzorem lekar­
skim. Przy tym wszystkim rzecz 
całą można zorganizować stosun 
kowo szybko I tanio.

IV sąsiedniej Czechosłowacji, 
gdzie istnieją takie instytucja, 
stwierdzono, że wychowywane w 
nich dzieci czują się bardzo dob­
rze. Mniej niż w normalnych żłób 
koch chorują, bo w mniejszym 
zespole nie są tak narażone na 
wzajemne zarażanie się. Szybcioj 
się rozwijają ze wząlędu na zbli­
żone do rodzinnych warunki.

W naszym powiecie udział ko­
biet w zatrudnieniu jest wysoki. 
Coraz więcej też przystępuje do 
procy młodych kobiet. Problem 
zapewnienia opieki dzieciom pra­
cujących matek nie bedzie więc 
prawdopodobnie malał, lecz prze 
elwnle — może powodować co­
raz wiecej kłopotów. Z tego 
względu możliwość zakładania 
minifiohków zasługuje chyba na 
rozważenie...

W PRUCHNEJ 
zarabia się miliony

JADWIGA LACHÓWNA
— Osiągnęliśmy bardzo wysokie 

plony 4 zbóż. Z jednego ha uzyska­
liśmy 38,6 kwintala. To o 16 więcej 
niż poprzednie. Przyznam się, że sa­
mi byliśmy tym wynikiem aasko- 
eseni. Łato było przecież niekorzyst­
ne. Sprzyjała nam jednak łagodna 
zima. Deszcze natomiast utrudniały 
prace połowę.

Ze zbiorem zbóż uporaliśmy się 
w przeciągu jednego pogodnego ty­
godnia, gorzej było z sianem. Wszy­
stkie pokosy muslcPśmy przezna­
czyć na kiszonkę. Obecnie kończymy 
zbiór buraków. Trochę się przeciąg­
nął, bo nie mogliśmy wjechać na 
pole z kombajnami. Gdyby nie po­
moc żon naszych pracowników, tnu- 
■lelibyśmy szukać ratunku poza go­
spodarstwem, a to nie jest przecie*  
takie proste.

W ogóle to można chyba mówić 
o nowej erze w Pruc-.mej.

— Ludzie są ci sami — opowiada 
inż. J. Miech. — Kieruję stadniną 
dwa lata i sam nie zwolniłem ani 
jednego człowieka. Zabraliśmy się 
do realizacji wielkich zadań. To zmo 
biiizowalo załogę, wyzwoliło arnbl- 
eje.

W stadninie jracuje dobra załoga. 
Do podwojenia wysiłków, wzrostu 
wydajności pracy, zdyscyplinowa­
nia nie trzeba nikogo namawiać. 
Wiedzą, że rzetelna robota, szybka 
realizacja zadań prr dukcyjnych i 
inwestycyjnych to szansa, jakiej nie 
można przegapić. Zresztą kalkula­
cja na codzienny użytek prosta: dla 
zakładu — zysk, dla pracowników 
— premia.

Dobrej robocie ■ sprzyja klimat. A 
zmienił się on nie d> poznania. Do­
wodem ostatnia niedziela. Wszyscy 
pracowali przy zbiorze buraków 
Nie zabrakło nikogo. Nawet dyrek­
tora.

Widać efekty, nie tylko w pro­
dukcji hodowlanej. Gospodarstwo w 
Ochabach odrestaurowano prawie w 
całości. W odnowionych stajniach 
stoją dorodne klacze, ogiery i źre­
bięta. Pieczołowicie pielęgnowane 
przez koniuszych zachowują się tak, 
Jakby zdawały sol ie sprawę ze 
swej urody i wysokiej sprawności. 
Pośród nich nasz znajomy Arg in 
To właśnie na nim rewelacj lny o- 
chabski dżokej — Krzysztof Goraus 
— wygrał trzy konkur. ncje w za­
wodach hippicznych organizowa­
nych kolejno w Moszncj, Karwinie 
i Ochabach. Podczas ostatnich za­
wodów zdobył pu.-^ur naczelnik? 
gminy.

To ostatnie trofeum wraz z inny­
mi przechowywane jest w przy jem 
nie urządzonej świetlicy.

— Musimy szanować ludzi — mó­
wi dyrektor. — To oni osiągają suk­
cesy. Od nieb -ależy prawie wszyst­
ko. Przeprowadzamy więc ren onty 
mieszkań, budujemy nowe, zakła­
damy stołówki, urządzamy świe­
tlice.

Odwalono więc kawał debrej ro­
boty, rezultaty — aczkolwiek jesz­
cze niepełne — widać na każdym 
kroku. Teraz jeszcze trudno, ale 
przyjdzie czas, że pracownicy PSK 
w Pruchnej z dumą będą mogli po­
wiedzieć — to nasze dzieło.

Brygada rybacka opiekująca się stawami dębowieckiej lilii PGR w Pogó­
rzu. 0 Fot.: Paweł Czupryna.

Rekordowe odłowy karpia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W tym roku odłowy rozpoczęto 1 
października. Zakończy się je przy­
puszczalnie koło 20 listopada. Od­
łowione karpie, które w grudniu 
„zawędrują” na świąteczne stoły, 
przebywają obecnie w magazynach 
rybnych (stawach, gdzie się oczysz­
czają). Natomiast w zimochowach 
przebywać będzie aż do wiosny ma­
teriał obsadowy (kroczki i narybek).

Koło 18 grudnia gospodarstwo w 
Pogórzu za pośrednictwem Centrali 
Rybnej rozpocznie sprzedaż karpia, 
która potrwa do 22 grudnia br.

Tegoroczne rekordowe wyniki są 
na pewno zasługą nielicznej, 20- 
osobowej załogi, pracującej w cięż­
kich często warunkach i z wielkim 
poświęceniem. Wpływ na coraz wyż 
sze odłowy mają również inwesty­
cje prowadzone w PGR. W tym ro­
ku ukończono wylęgarnię w filii 
w Dębowcu. Obiekt ten wybudowa­
no systemem gospodarczym za po­
nad 100 tys. złotych. Dotąd wypro­
dukowano w niej ponad 7 min sztuk 
narybku, dla potrzeb własnego gos­
podarstwa i sąsiednich PGR. Ponad­
to również w Dębowcu ogrodzono 
magazyny rybne, utwardzono drogę 
do stróżówek 1 wygospodarowano 
mieszkanie. Natomiast w Pogórzu 
odrestaurowano obiekty gospodar­
stwa, również utwardzono drogę do­
jazdową 1 własnym systemem pod­
dano renowacji kilka stawów.

W roku przyszłym planuje sie roz­
począć kapitalny remont akwenów 
wodnych w Dębowcu. Warto wie­

dzieć, że stawy należą do tych in­
westycji, które najszybciej się amor 
tyzują (od 2 do 5 lat).

Gospodarstwo Pogórze od lat na­
leży do najlepszych w kraju. Za 
ubiegłoroczne wyniki zdobyło orooo 
rzec przechodni. Wszvstko wskazu­
je, że prowadzone wzorowo przez 
dyrektora mgr inż. Zdzisława 
Dombke gospodarstwo siegnie w ro­
ku bieżącym po sztandar przechodni 
ministra rolnictwa. PaCz

Z dorodnych kroczków w roku przy­
szłym urosną prawie 2-kilogramowa 
sztuki konsumpcyjne. 9 Zdjęcia Pa­

weł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Państwa należę do fabrykan. 
łów, bankierów, obszarników, za­
borców ziem kolonialnych i ich 
wojska. Stosunki międzynarodo­
we, problomy wojny i pokoju, lo­
sy krajów zależę od tego, czy 
państwo burżuazyjne podziela 
między siebie sporne kęski, czy 
też rzucę się na siebie.

Oblicze dwu pierwszych dzie­
sięcioleci XX wieku, do Rewolu­
cji Październikowej i utworzenia 
Kraju Rad, kształtowały wojny, 
grabieże, transakcje giełdowe dla 
bogaczy, nędza i lęk dla przytła­
czającej większości mieszkańców 
ziemi. Magnoci kolonialni Europy 
nadal gorqczkowo przykrawali 
mapy zamorskich ziem, królowie 
i prezydenci zbroili się i knuli in­
trygi, generałowie i feldmarszał­
kowie grozili.

Wszystko szło w kapitalistycz­
nym iwiecie pozornie normalnym 
trybem. Jednakże w machinie 
historii słychać było jakiś nowy 
dźwięk: to wlgczał się z coraz 
wiekszq rnocg nowy motor. Gma­
chy imperiów zaczęły się chwiać, 
ale ich władcy jaszcze niczego 
nie dostrzegali. Wreszcie, w paź­
dzierniku 1917 roku siły, które u-

Krążownik „Aurora", z którego w roku 1917 oddano historyczne salwy, 
obwieszczające świotu nową erę. 0 Fot.: Archiwum.

ruchomiły ten motor, zmieniły 
dawnq mopę świata. Na nowej 
zakwitły kontury pierwszego w 
dziejach państwa socjalistyczne­
go.

Dziś nie przypomina ona żad­
nej z poprzednich kart atlasu. 
Już na pierwszy rzut oka można 
dostrzec, że kreśliła jq inna ręka. 
Wszystko uległo na niej zmionie, 
jak nigdy od czasu, gdy na zie­

mi istnieję geografowie. Zamlasl 
jednego państwa socjalistycznego 
widnieje ich na mapie czternaś­
cie. Zamiast dwu części świata sy 
stem socjalistyczny objql już trzy. 
Ponad jedna czwarta powierzch­
ni kuli ziemskiej i przeszło jed­
na trzecia jej ludności przypada 
obecnie na system socjalistyczny, 
którego mocnym ogniwem jest 
również noszą ojczyzna.

PFZYJAŽŇ DNIEM DZISIEJSZYM PISANA
CELMA. „Zamool”. ..Polifarb" 

i „Juven.a" — oto niektóre tyl­
ko stłośrĄfl zakładów, które od 
dłuższego Już czasu ściśle współ- 
precuia z przemysłem Związku 
Radzieckiego. Współpraca pole­
ga najczęściej na imporcie nie­
których surowców i maszyn, 
ek por -ie wyrobów gotowych, 
na spotkaniach specialistów ra­
dzieckich i polskich w celu wy­
miany doświadczeń technicz­
nych.

Te konkretne ekonomiczne 
korzystne dla obu stron kontak­
ty poparte ca zazwvezat serdecz­
nymi wieżami przyiaźni na­
szych załóg z radzieckimi.

Przykładem tego może bvć 
CELMA. Do niedawna fa­
bryka eksportowała do Związ­
ku Radzieckiego zestawy na­
rzędzi elektrycznych, obecnie 
wysyła tam silniki trójfazo­
we indukcyjne, przeznaczone do

napędu różnego rodzaju ma­
szyn i urządzeń. W zamian 
otrzymuje do produkcji silni­
ków wyroby hutnicze. Bezpoś­
rednie wieży przyjaźni łączą 
CELMĘ z Zakładami W.I. Leni­
na w Moskwie (dawne zakłady 
Michelsonc) które maja bogatą 
tradycje rewolucyjna. Tam m. 
in. wygłaszał swe płomienne 
przemówienia Lenin. Przedsta­
wiciele obydwu zakładów chęt­
nie sie odwiedzają, wymienia­
jąc doświadczenia z zakresu 
technologii produkcji i organi­
zacji pracy.

Szerokie kontakty handlowe 
ze Związkiem Radzieckim utrzy­
muje także „Polifarb”. 20 proc, 
produkcji tego zakładu trafia na 
chłonny, chociaż bardzo wyma- 
gałacy rynek radziecki. Szcze­
gólnym uznaniem cieszą sie tam 
marklowickie wyroby lakiero­
we, przeznaczone do Płvt pilś­
niowych. Do tradycji należa też

spotkania specjalistów i wysta­
wy. ..Polifarb” stara sie zainte­
resować handlowców radzieckich 
swoimi now ’mi wvrobami ucze­
stnicząc m. in. w organizowa­
niu wystaw polskich w Wilnie. 
Mińsku i Rydze.

Ogromna popularnością cieszą 
sie w Związku Radzieckim wy­
roby cieszyńskiej ..Juvenii”. Na 
eksport produkuje sie tutaj 
praktyczne ubranka, spodnie i 
sukienki z anilany.

Do ubiegłego roku w transak­
cjach handlowych ze Związkiem 
Radzieckim uczestniczył także 
..Zampol”. Kontakty te beda 
kontynuowane także w roku 
przyszłym. Naszei fabryce bar­
dzo na tym zaieży- podobnie 
jak skoczowskiej Fabryce Ka­
peluszy, która czyni starania, 
by weiść z wyrębami kaoelusz- 
niczymi na rynek radziecki.

GD

SZARY DZIEŃ 

na wielkiej budowie
K

ierowca taksówki nie 
chce dalej Jecha*.  Nie dziwię 
się. To, co prowadzi na budo­
wę ciepłe wni w Skoczowie 
trudno nazwać drogą. W dodatku 
siąpi dokuczliwie. Brnę w błocie.

Kii równik budowy inż. Jan Pod­
kowa wita mnie uśmiechem. Nie od 
razu ma czas, właśnio kończy się 
kolejna narada robocza.

— Pogoda nie sprzyja budowla­
nym — próbuję nawiązać rozmowę.

— Ot i problem. Ludzie pracują 
w bardzo trudnych warunkach at­
mosferycznych, a my nie jeteśmy 
w stanie zabezpieczyć im podstawo­
wych świadczeń socjalnych. Dręczy 
nas brak wody.

— Doprowadzenie wody to chyba 
kwestia przygotowania terenu pod 
inwestycję?

— Tak, i woda jest doprowadzo­
na. Cóż z tego, kiedy tutaj nie do­
chodzi. Z brakiem wody boryka się 
całe miasto, a załatwienie tego pro­
blemu leży poza naszym zasięgiem. 
Rozumiemy trudności, jednak niech 
mi pani powie, jak wytłumaczyć to 
robotnikom którzy pracują po dwa­
naście godzin na dobę. Mają prze­
cież prawo zjeść posiłek czystymi 
rękami.

— Dwanaście godzin na dobę?
— Tak, pracujemy na tzw. wy­

dłużonym dniu pracy. Inwestycję 
realizujemy w skróconym o 7 mie­
sięcy cyklu. Tempo pracy jest rze­
czywiście imponujące Za dwa mie­
siące ma ruszyć pierwszy kocioł, 
oędzie pracował dla fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych; następny 
także. Trzeci przezna zony jest dla 
potrzeb ogrzewczych miasta Skoczo­
wa.

Do biura kierownika wchodzi kil­
ku robotników w ochronnych kas­
kach i zabłoconych gumiakach. Bez 
większych wstępów atakują inży­
niera. Chodzi im o kiosk spożyw­
czy, który niedawno uruchomiono, 
a w którym poza pieczywem i kon­
serwami niczego nie można dostać.

— Tak dłużej być nie może — ar­
gumentuje zdenerwowany bryga­
dzista. — Minęła pora śniadania, a 
my Jesteśmy głodni, weżcie pod

uwagę, że nikt tu nie odpoczywa... 
No i teraz co? — dodaje po chwili. 
Trzeba brać samochód. Jechać do 
miasta, benzyna, czas, ludzie...

Kierownik wysłuchuje i cierpli­
wie wyjaśnia, że rozmowy przepro­
wadzone w dyrekcji WSS powinny 
wreszcie przynieść jakiś rezultat, że 
,.na dniach” będą już wydawane po­
siłki regeneracyjne...

— I tak co dnia — kontynuuje pa 
chwili. — Z trudem udało się nam 
uruchomić kiosk spożywczy, a teraz 
takie kłopoty z zaopatrzeniem. Cza­
sem wydaje mi się, że nikogo nie 
obchodzi, co my tu właściwie robi­
my. Niech się pani zastanowi, od 
godziny 7 do 19 na budowie. Wie­
czorem sklepy zamknięte. Co ci lu­
dzie mają z sobą zrobić. Nie ma 
wyjścia, musza iść do restauracji.

— Nie ma tu żadnej świetlicy?
— Niestety, chociaż w mieście jest 

w spółdzielni mieszkaniowej. Gdy- 
byimy mogli z niej czasami korzy­
stać...

— Ale prace bardzo szybko posu­
wają się naprzód?

— Tak, bo mamy bardzo dobrych 
ludzi. Pracują w naszym przedsię­
biorstwie (Śląskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Elektrowni i Prze­
mysłu) po kilkanaście lat. Realizo­
wali już wiele trudnych inwestycji, 
nawykli do spartańskich warunków, 
a poza tym przywiązali się do swo­
jej pracy. Taki Stefan Plaskota, 
Stanisław Baniak albo Władysław 
Gardzielą... Ich brygaiy biją rekor­
dy, ale widziała pani, jak oni dbają 
c swoich ludzi? Brygadzista nie de­
nerwował się bez powodu.

Rozmowę przerywa nam komen­
dant tyskiego hufca pracy. Przyje­

chał sprawdzić, jak jego junacy 
sprawują się na budowie.

— To dobrzy chłopcy — wyjaśnia 
Jan Podkowa — ale jest kilku ta­
kich .którzy lekceważą sobie wszy­
stko. Zresztą niech mówią mistrzo­
wie. Cl ostatni wyrażają swe opi­
nie krótko i rzeczowo. Trzeba coś z 
tym fantem zrobić — radzą. Z 
dwóch czy trzech należałoby zre­
zygnować, chociaż niech może jesz­
cze spróbują szczęścia w innych 
brygadach.

— Korzystamy z pomocy juna­
ków, bo w powiecie brak ludzi. 
Kwater prywatnych też nie ma, 
trzeba dowozić... urwanie głowy. 
Około 100 nowych robotników bę­
dziemy zmuszeni kwaterować w U- 
stroniu.

— Duża inwestycja stwarza szereg 
małych problemów — wymądrzam 
się.

— Kosztować będzie 170 min zło­
tych. To nie bagatela. Najważniej­
sze, żeby ruszyła w terminie.

— Wątpi pan?
— Nie, ja jestem pewien swoich 

ludzi. Podwykonawcy też chyba 
zdążą na czas. Problem tylko z wo­
dą. Bez niej kotłów nie uruchomi­
my.

Wracam okazyjnie jakimś samo­
chodem i nie wiadomo dlaczego — 
tych prostych, zahartowanych w 
pracy ludzi kojarzę w myślach z 
rutą czeredą, znanych mi skąd­
inąd, urzędasów. Przechodzi mnie 
dreszcz..., fatalne porównanie.

Zanotowała:
Jadwiga LACHÓWNA

JOZEF BATKO Z USTRONIA — 
JELEN1CY należał to tzw. dzieci 
trudnych. Będąc jeszcze w wieku 
szkolnym, sprawiał wiele kłopo­

tów zarówno swym 'rodzicom, jak 1 
wychowawcom. Między Innymi kilka 
razy uciekał z domu rodzicielskiego, 
a ponadto już wówczas nie stronił od 
alkoholu.

Po ukończeniu szkoły podstawowej, 
nie posiau, ,ąc Zaunyen kwaliilKącji, 
pod ił pracę w tartaku, skąd wkrót­
ce jednak się zwolnił, gdyż — jak 
sam ośw' ćczył — robota mu nie od­
powiadała. Ostatnio pracował w cha­
rakterze ładowacza w Przedsiębior­
stwie Transportowym Handlu Wew­
nętrznego w Ustroniu.

Gdy już całkiem wydoroślał, Józef 
Batko, zaczął zdradzać wybitne za­
interesowania radioodbiornikami, tyle 
że... stanowiącymi cudzą własna ć.

Fabryka Kotłów Przemysłowych — 
„FAKOr ' w Sosnowcu posiada pięk­
ny ośrodek wczasowy w Ustroniu. 
Przed otwarciem sezonu wczasowo- 
wypoczyn’ owego Fabryka zleciła od­
nowienie Ośrodka Męskiej Spółdzielni 
Mrlarzy w Katowicach. Na okres re­
montu, pracownicy spółdzielni, a 
wśtód nlcn Jerzy Sz., zostali zakwa­
terowani w domkách campingowych. 
W dniu 3. VI. 74 r., Jerzy Sz., po

skończonej pracy udał się wraz z ko­
legami do gospodyni, by zobaczyć 
rr icz w telewizji.

Po powrocie do campingu zauważył 
wybitą szybę oraz brak radioodbior­
nika tranzystorowego marki „Ewa" 
wartości 2.8U0 złotych, który pozosta­
wił na stole pod oknem. O kradzieży 
poszkodowany powiadomił kierownic­
two ośrodka oraz miejscowy Komisa­
riat MO.

W dniu X3. VI. br. ten sam Komt- 
saiiat został powiadomiony o włama­
niu, dokonanym tym razem do sto­
łówki ośrodka. Na miejscu grupa ope 
racyjna stwierdziła wybitą szybę 
oraz brak radioodbiorniku marki „filę 
ża” wartości 1.130 zł.

Z początkiem lipca br. do ośrodka 
przyjechały na wczasy dwie młode 
dziewczyny, Lidia z. i Gabriela M. W 
pierwszych dniach swego pobytu w 
Ustroniu wymienione poznały 18-lct- 
niego Józefa Batko oraz dwóch jego 
kolegów — braci Jana i Piotra B.

Powierzchowność młodzieńców, e 
szczególnie Józeis Halki, była tak 
ujmująca, ze znajomość przekształciła 
się wkrótce w przyjaźń i urocze wcza 
scwlczki zaprosiły wymienionych do 
swego campingu.

RADIOAMATOR

Korzystając z zaproszenia w dniu 
9. VII. br. JÓzef Batko oni jego dwaj 
koledzy, ni. bawiąc się w senty­
menty, kuj iii zamiast tradycyjnych 
kwiatów litr wódki 1 o godzinie 11.30 
stawili się na umówione jpotk hie.

Lidia 1 Gabriela okazały się nie tyl­
ko uroczymi dziewczynami, ale rów­
nież nader gościnnymi gospodyniami, 
gdyż „ruszyły” swoimi zapasami, przy 
rządziły chłopcom kawę i zapropono­
wały grę w karty.

Józef Batko zrezygnował jednak * 
gry i skierował swoje zainteresowa­
nia głównie na stojący na stoliku pod 
oknem radioodbiornik tranzystorowy 
marki „Lidia”, którym bawił się 
przez cały czas wizyty.

Około pierwszej w nocy obydwie 
butelki wódki zostały opróżnione i na

deszla pora serdecznego pożegnania. 
Gościnne panienki posprzątały swój 
domek i udały się na tzw. zasłużony 
odpoczynek. Po wypitym alkoholu 
było im bardzo gorąco, więc pozosta­
wiły na noc otwarte okno.

Rano, gdy się zbudziły, ze [durnie­
niem stwierdziły. że ze stoli.a ood 
oknem zniknął tranzystorowy radlo- 
oubiorniK wai tosci l.u^u złotych.

Zacieśniający się wokół osoby Jó­
zefa Batki krąg podejrzeń zamienił 
się z czas*  m w konkretne dowody 1 
w dniu 23. VI br. wymieniony zo­
stał aresztowany.

W czasie przesłuchania pr syznal się 
on do opisanych włamań i kradzieży 
wyjaśniając-, że skradzione radiood­
biorniki tranzystorowe sprzedał nie­
znanym mu osobom na terenie Kato

wic, natomiast radioodbiornik marki 
„Slęza” ukrył w leslc, w miejscowo­
ści Szare, w powiecie żywieckim. 
Aparat ten funkcjonariusze MO od­
naleźli we wskazanym miejscu i zwró 
clii go i rawowitemu właścicielowi.

Na rozprawie, która <rar rła sie W 
ubiegłym miesiącu w Sądzie Powia­
towym w Cieszynie, Józef Batko po­
twierdził swe zeznania utrzymując 
jedynie, że musiuł kraść, bo miał cięż 
kie warunki domowe. Nie wspomniał 
jednak, że zarabiał około 2.800 zło­
tych miesięcznie, ale potrzebował 
więcej na wódkę.

S |d skazał 18-letniego przestępcę na 
rok i sześć miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz 3.000 złotych grzywny, a 
ponacto obciążył go kosztami postę­
powania 1 opłatą sądową w kwocie 
3.600 zł.

Józef Batko poczuł się tym wyro­
kiem pokrzywdzony i zapowiedział, iż 
skorzysta z przysługującego mu pra­
wa wniesienie rewizji od nieprawo­
mocnego jeszcze wyroku Sądu I in­
stancji.

Ob. cnie wymieniony oczekuje na 
dalszy rozwój wypadków w ara zcie 
śledczym w Zakładzie Karnym w 
Wilkowicach.

HENRYK ZALESKI
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Í Major wrócił ned ranem. Udałam, že śpię. Mikołaj czekał 
na niego. Nie odzywając się nawet słowem, major się roze­
brał. nakrył się z głową prześcieradłem i znieruchomiał — 
widocznie zasnął. Mikołaj siedział, patrząc przez otwarte 
„drzwi" bunkra na błękitniejące niebo, i rozmyślał.

Wywiadowcy i partyzanci zwierzali mi często swoje taje­
mnice, znałam więc dobrze życie swoich kolegów.

Wysoki, krępy, odznaczający się w młodości niepospolitą 
siłą Mikołaj wodził rej wśród chłopaków. Kiedy wpadł 
w oko pięknej Oldze, jej byli adoratorzy dali od razu za 
wygraną. Vvkrotce oznajn i ojcu i tnulce, że się z Olgą że­
ni- Rodzice starali się za wszelką cenę wyperswadować mu 
ożenek z panną bez posagu, ale Mikołaj, walnąwszy pięścią 
w stół, powiedział:

— Ożenię się z Olgąl I tylko z niąl Będziecie się sprzeci­
wiać — pójdę, dokąd oczy poniosą...

Niestety, nie było dokąd pójść, Olga nic nie miała...
W rok po ślubie urodziła córkę, a po dwu dalszych — 

drugą.
— Wyobraź sobie, same dziewczęta! Ale cóż z nią po- 

czniesz?! — mówił, a w jego głosie czuło się gorącą miłość 
i do dziewczynek, i do Olgi...

Szare ciężkie chmury przesłoniły świt. Jak z gęstego sit*  
siąpić począł deszcz. Mikołaj zamknął wejście do bunkra. 
S«ał chwilę niezdecydowany, wzruszył ramionami, jakby od­
pędzając wspomnienia, zdjął z wieszaka płaszcz i, zaszyw­
szy się w odległy kąt, zachrapał.

• KLUB PROPOZYCJI PRZY MIEJ 
SKIEJ BIBLIOTECE W WIŚLE za­
prasza na spotkane z Arturem Cien- 
ciałą 8 bm. o gedz. 17 w świetlicy 
GS. Temat: jak powstałe dzieło sztu­
ki i Jak na nie patrzyć. W czasu

Deszcz lał przez dwa dni bez przerwy. W bunkrze było 
niesamowicie pusto, cicho i n.eprzytulnie. Znaleźliśmy się. 
jak powiedział major, „w kropce’’: Rzeczywiście, sytuacja 
była tak skomplikowana, źe nawet major, który z niejed­
nego juz pieca chleb jadł, nie wiedział, co począć.

Bez ścisłej współpracy z tutejszymi mieszkańcami niespo- 
sób było sobie wyobrazić naszej działalności. Czyli trzeba 
tu, w Brennej, znów poszukiwać odpowiednich ludzi, zbie­
rać łhformacje. A komu z mieszkańców można w obecnaj 
sytuacji zaufać, na kim można polegać? Jak wziąć się wo 
161« do rzeczy? Tego rodzaju pytania zadawaliśmy sobia 
wszyscy. B

W trudnych chwilach miałam zawsze ochotę udowodnić 
kolegom, źe jesten ich godna: die lamentowałam, nie 
wszczynałam paniki. Tym bardziej, że miałam jeszcze pew­
nych przyjaciół, którzy mi pomagają, dodają odwagi.

Owi przyjaciele to radiostacja i wiersze. Ale nie mogłan 
włączyć radiostacji po to tylko, by penetrować fala eteru: 
trzeba było oszczędzać baterie. A moja wiersze... Wątpię, by
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można je określić mianem poezji, nawet mnie wydają się 
bardzo niedoskonale. Ale nic na to nie mogę poradzić, mu­
szę wierszydła popełniać. Jest mi z nimi lżej.

Jak zawsze, piszę o tym, czym w danej chwili żyję:
.„Na gałęziach kropelki rosy rastygły.
W bunkrze nad głowa sufit z glmy.

W niewielki prostokąt naszych drzwi 
Już rzwai tą dobę deszcz zacina.
Cicho tu w bunkrze. Ciemno i ' .Jlgotne.
Wyglądam na chłopaka: w spodni u b, w wysol Ich 

butach...
Nie bardzo wiem, co pisać dalej. Usiadłam bliżej majora. 

Pogwizdując, studiował mapę Polski i Czechosłowacji.
— Może Doprosić dowództwo, by zezwolono nam się udać 

w inne okolice? — powiedział major, zwracając się ni to do 
mnie, ni to do wszj stkich.

Wzruszyłam ramionami — powiedzieć otwarcie, źe nie 
ęhce mi się opuszczać Br nnej nie miałam odwagi. Dlacze­
go — sama jeszcze nie wiedziałam...

— Jeszcze nie, towarzyszu majurze — powiedział Wasyl. — 
Zaczekajmy jeszcze z dzień, dwa. To po prostu jakieś nie­
porozumienie... Tylu tu pewnych łudził... ' i

Major inowu utkwił wzrok w mapie. Poszłam do Mikołaja
i Wasyla. Zęby ras choć trochę rozerwać. Mikołaj opowiadał I 
jakieś śmieszne historie. |

— Pewna kobieta w naszej wiosce miała azesnaścioro dzieci. 
Chatka była mała, ciasno. Przynosiła więc wieczorem dwie 
wiązki siana, rozkładała na podłodze i dzieci kładły się spać. 
Matka mówiła do starszej córki: „Policz-no, czy wszyscy śą 
w domu”. Córka liczyła pary nóg: „Jedna, druga, trzecia...”. I 
Doliczyła do piętnastu, ale o sobie zapomniała i krzyczy: „Ma­
mo, dwi nóg nam brakuje!...”.

Śmialiśmy się, ale nie wesoło, nie głośno.
— Ciszej, ciszej! — hamował nas mimo to major. I
Było słychać, jak ktoś chodził nad nami, nad samym bun- I 

krem.
Z chrzęstem łamały się suche gałązki. Wszyscy wstali, schro­

nili się w kącie, przygotowali broń. Minęło kilka sekund mę­
czącego oczekiwania i z góry zeskoczyło dwu partyzantów - 
Lud ivik i Zając. Obydwaj należeli do innej grupy i nieraz 
przychodzili do nas.

Przemokli do suchej nitki, z ich ubrań strumieniami lała się 
woda. M.kołnj poprowadził ich do piecyka, by się osuszyli, 
nalał im po filizt nce czarnej kawy.

— Dowiedzieliśmy się, że niezbyt ładnie z wami postąpio­
no... i postanowiliśmy zaprosić was do siebie — now'edzirl 
zmieszany Ludwik. Zapewne było mu niezręcznie z uwagi na 
współtowarzyszy, którzy nas opuścili. — Niech pan .pozwoli 
z nami, panie majorze! Fajne u nas chłi ipaki.

Major wyraził zgodę w Imieniu nas wszystkich. Ale takiego 
Ożywienia, takiej radości, jakiej doświadczyliśmy podczas 
pierwszego spotkania z partyzantami, już me bvło. Zrodziła 
się ostrożność, jakieś wewnętrzne napięcie. Patrzyliśmy na go­
ści tak, jakbyśmy ich widzieli po raz pierwszy. Chciało się 
zajrzeć w przyszłość: jakich doświadczeń przyjdzie nam je­
szcze zaznać?

Tejże nocy przenieśliśmy się do innego bunkra.
Odeszliśmy, nie oglądając się wstecz, nie obejrzawszy się na­

wet na młode gęste buki i maleńki otwór w ziemi — wejście 
Ido ziemianki. I nikt z nas nawet się nie domyślał, że w ścia­

nie bunkra, między cienkimi pniami drzew , ukryto butelke 
w której zamknięto list do potomnych. Autor listu opuścił 
bunkier wcześniej od nas, wcześnie) aniżeli grupa Heczki 
Skrytka okazała się pewna — butelkę odnaleziono dopiero po 
dwudziestu latach.

...Osiemnastu polskich harcerzy — równo tylu, ilu było nas 
w tym bunkrze: s.edemnastu mężczyzn i jedna dziewczyn» — 
stall milcząc kolo sterty kamieni Diablego Młyna, a drużyno­
wy czytał list napisany przez najmłodszego spośród partyzan­
tów:

„Sierpień 1944 roku.
Hitlerowska okupacja trwa. Hasze partyzanckie tycie to­

czy się zwyczajnie: z każdym dniem coraz dotkliwiej nęka­
my wroga. Motemy się czuć szczęśliwymi, gdyż zjawili się 
dwa! sowieccy towarzysze: Asia i Wnsyl. Szukamy majora 
i Mikołaja. Tych dwoje, którzy Już ig z nami, to prawdziwi 
pr ‘/wcielę. Zyjemy z nimi, jak w zgodnej rodzinie.

Jeżeli spotkamy majora i Mikołaja, będziemy miet dowód 
cę i wiecej broni, jak również łączność z radzieckimi woj­
skami. Nąi a qruna liczy osiemnastu ludzi.

Przeklęta hitlerowska hordo. 
Za co mój nardd mordujesz? 
Zwyciężymy — to pewne! 
A ty zginiesz, jak zaraza. 
Wielki jest zapał naszych sere i rąk, 
Gotowi jesteśmy poświęcić życie za naród. 
Przejść wszelkie cierpienia i niewygody, 
Ale doczekamy wymarzonej swobody1 
Słońce wolności znów zaświeci nad Ojczyznę! 
Ojczyzno, Ziemio moja rodzinna?

Cl ror !sz nas swym ciałem od wrogów.
A jeśli zginiemy w walce z faszyzmem — 
Prryjmiesz nas również w swoje objęcia... 
Ze*;y  wiedzieć, jak cenna jest wolność. 
Trzeba ją stracić, a potem o nię walczyć. 
Bracia rodzeni — do boiu!
Czerwone gwiazdy jut blisko!...

Alojzy"
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

EDEN Z NAUCZYCIELI wy- J stosowa] do władz oświatowych 
oficjalne pisemko, w którym 
skarżył się na powierzoną sc 

bie młodzież. W czasie lekeji — do­
nosił — uczniowie nie uważają, a 
część chłopców nawet ostentacyjnie 
gwiżdże. Pedagog domagał się pod 
jęcia skutecznych kroków zarad­
czych, ponieważ niesforne zachowa­
nie młodzieży w sposób niedopusz­
czalny podrywa jego autorytet. A 
do autorytetu owego on. nauczyciel 
ma pełne prawo, co gotów jest udo­
wodnić dyplomem ukończenia jed­
nej z wyższych uczelni, nu którym 
to dyplomie figuruje obok jego na­
zwiska tytuł: magister.

Władze oświatowe nie zdjęły ze 
stanowiska dyrektora szkoły, w któ­
rej młodzież pozwala sobie gwizdać 
na lekcjach pana magistra, nie prze 
niosły bezczelnych smarkaczy do in­
nych szkół i w ogóle nie podzieliły 
poglądów utytułowanego nauczycie­
la. Ba, postanowiły i.!e odnawiać z 
nim kontraktu, co musi poderwać 
jeszcze bardziej autorytet zdegusto­
wanego absolwenta wyższej uczelni.

Pamiętam ze swoich ui zn wskicli 
czasów, że i wówczas na lekcjach 
jednych nauczycieli panowała cisza, 
iż było słychać przelatującą muchę, 
podczas gdy inni walili patykiem w 
stół, chodzili na skargę do kierow­
nika, a poniektórzy nawet bili w o- 
kreśloną część ciała — niestety bez 
widocznych re. ulti tów.

Pedagogowi jest autorytet rzeczy­
wiście bardzo potrzebny, zależy od 
niego w niemałym stopniu powo­
dzenie procesu nauczania 1 wycho­
wania. Stąd naturalna troska, by 
ten autorytet budować i umacniać, 
lezy to bowiem w szeroko pojętym 
interesii nie tylko nauczyciela, ale 
również szkoły, uczt. ., a nawet je­
szcze szerzej — w interesie ogólno­
społecznym.

Rzecz jednak w tym, ze nia może 
być ów autorytet celem samym w 
sobie, a tym hardzi. — nie można 
go zadekretować ani nakazać. Bu­
duje się go wszak niu tylko dyplo­
mem uczelni, aczkolwiek i on jest 
oczywiście ważny, ale szerokością 
horyzontów myślowych, taktem i 
sprawiedliwością, trudnym do spre­
cyzowania ale jakżi ważnym talen­
tem pedagogicznym.

Nadchodzą do Redakcji niepoko­

jące listy, które wskazują na obja­
wy kryzysu nauczycielskiego auto 
rytetu. Konkretne skargi — z adre­
sem szkoły, z opisem faktów — 
kierujemy do Inspektoratu Oświaty 
ponieważ nie ezujemy się kompe 
tentni do irzckania w tak delikat­
nej materii, jak sprawy wychowa­
nia.

Ale Inspektorat i bez naszego po­
średnictwa ma sporo do roboty, j- 
ko że listy — tłównie anonimowe — 
kierowane są równi ż pod jego a- 
dresem, pod adresem władz partyj­
nych i katjwickiego Kuratorium. 
Mowa w nich o nie zawsze właści­

razia pomóc kontrola z zewnątrz? 
Czy mówka przedstawiciela Inspek 
loratu czy Kuratorium na zebraniu 
rady pedagogicznej popiawi, jak za 
dotknięciem czai, dziejskiej różdżki 
nabrzmiałą konfliktami atmosferę? 
Wykluczone! Rezultat jest z reguły 
wręcz odwrotny — simo grono za 
czyna dochodzić, kto jest autorem 
anonimu, domysły niezdrowo podek- 
scytowują zespół, rozsadzają go na 
grupki i strony. W sumie zatem — 
“fe! jest odwrotny od zamierzone­
go. Chyba, ze pisząceinu donos cho­
dziło właśnie o łapanie ryb w męt­
nej wodzie...

JAK UTRACIĆ 

AUTORYTET?
ROBERT PANEL

wej atmosferze, o przywarach po­
szczególnych pedagogów i dyrekto­
rów, o braku obiektywizmu, a więc 
zjawiskach towarzyszących szkol- 
chyba od zarania dziejów tej szacow 
nej instytucji. Jedne skargi, jak to 
zwykle bywa, znajdują potwier­
dzenie, inne zostały podyktowane 
nie najszlachetniejszymi pobudka­
mi.

Ale zastanawiać musi, że do sKarę, 
i to często anonimowych, uciekają 
się również sami nauczyciele. Czy 
doda je im to autorytetu? Na lek­
cjach wychowawczych, i nie tylko, 
tak wiele się przecież mówi o cenie 
i wartości osobistej odwagi, wpaja 
się uczniom przekonanie, że donos, 
choćby podnoszone zarzuty okazały 
się nawet słuszne, nie wystawia naj­
lepszego świadectwa jego autorow'

Piszący donosy, ukrywając swoje 
nazwiska, czynią to rzekomo — cze­
go nie zapominają podkreślić — w 
obawie przed szykanami dyrekcji. 
Powiedzmy. Ale co może w takim

Listy i anonimy nia są bynajmniej 
jedynym przejawem opacznie rozu­
mianej troski o aut' rytet. Mamy 
również nauczycieli. Którzy wprzę- 
gają w denuncjonowanie uczniów. 
Wyznacza się do tej roli zwykle 
oziewczynki — te najspokojniejsze, 
zadbane, nie sprawiające kłopotów 
w nauce. Wychowawca klasy lub 
inny nauczyciel poleca im założyć 
osobny ze=zyt i wpisywać wszelkie 
przewinienia koleżanek i kolegów. 
A więc kto i o ile minut spóźnił się 
na lekcję, kto odr ibiał w czasie 
przerwy zadanie, kto odważył się 
przyjść bez tarczy szkolnej na rę­
kawie. zapomniał pantofli itp.

Jest niewielu uczniów. którzy po­
dejmują się tej roli chętnie. I nic 
dziwnego. Otrcza ich z miejsca at­
mosfera wrogości, większość klasy 
odsuwa -ię od kapusii a tchórzliwa 
mniejszość mu nadskakuje, nie są 
również zachwyceni taką przynoszą­
cą ich pociechom wątpliwy zaszczyt 
rolą rodził e. Jeżeli j dna, kapuś z

nominacji stopi się -v jedną całość 
z donosie:, lem z charakterem — 
biada takiej klasie!

Wypróbowanym i p irmanentnie 
nadużywanym narzędziem budowa­
nia nauczycielskiego autorytetu są 
stopnie. I nn,eważ oat i rózga wy­
szły z oficjalnego arsenału stoso­
wanych przez szkołę środków wy­
chowawczych (nieoficjalnie razy się 
przecież sypią), zagrożenie stopniem 
niedostatt cznym urosło do główne­
go środka represji, a często zastra­
szania. Niestety na wjzszyeh uczel­
niach, łącznie z pedagogicznymi, 
nikt właściwie nie uczy sztuki oce­
nianiu wiadomości ucznia, dziedzina 
ta stała się więc domeną wszech­
stronnie wykorzystywanej dowolno­
ści i improwizacji.

Są wcale liczni nauczyciele, zwła­
szcza początkujący, którzy dwója 
wprosi fetyszyzują. Jest to najprost­
szy sposób odegrania się za własm 
.■blane egzaminy na - tudiach, zade­
monstrowania wyższości nad u< z- 
niem, zamanifestowania władzy. Zs 
zdrowym rozsądkiem nie zawsze 
mają te emocjonalne odruchy wiele 
wspólnego. Co powiedzieć bowiem 
np. o nauczycielu, który stawia po­
łowie klasy dwóje? Jeśli autorzy 
programu nie poupadali na głowy, 
a poziom intelektualny uczniów jest 
choćby średni, pedagog wystawia 
przecież w ten sposób cenzurę nia 
tyle swoim wychowankom, co so­
bie...

O tym, źe tego rodzaju sposób 
klasyfikacji służy wyłącznie zastra­
szaniu b nie rzeczywistej ocenia 
wiadomości, świadczy zresztą gwał­
towni topnienie ilości dwój na ko­
niec roku. Uczniowi) tak n igle opa­
nowali przedn iot? Skądże. Nauczy­
ciel ma w gruncie rzeczy poczucia 
rozsądku i sprawiedliwości, więc — 
zaspokoiwszy potrzebę uznania dla 
własnej ważności, usatysfakcjono­
wany strachem, który powodowały 
planowe pogromy — podporządko­
wuje się w końcu dyrektorskim a- 
pelom o nie paskudzenie statystyki.

Są nauczyciele, ktirzy umieją wy­
korzystywać stopnie dla budowania 
r.u'orytetu. Czy chodzi nam jednak 
o wychowywanie w strachu? Jakim 
pozostanie w pamio-i swych wy­
chowanków nauczyciel, gdy strach 
minie?

iiiiiiiiiiiiiuiiiinminiiiiiiniiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiniiniiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnn

Z USTROŇSKIECO KONKURSU FOTOGRAFICZNEGO :Karol Lofza - so- 
laryzacja — dom wypoczynkowy ZZPHiS w Ustroniu-Zowodziu.:

Jęiyk polski trudna mowa
1ESZV HAS zawsze zaintere- 
sowanie cieszyńskim regio- 
nem, okazywane przez irodki 
naszego przekazu. Aliści cza­

sem więcej z tego tytułu powodów 
do płaczu nit uciechy. Przytacza­
jąc podanie o Studni Trzi ch Braci, 
koledzy po piórze upierają się na 
przykład, te spotkali się tu Lech, 
Czech i Rus. Pwząc o Ha­
ti a c h u, obecnie sieakibie urzę­
du gminy, twierdzą, że to Ha i- 
la c h.

Szczyty niechlujstwa językowe­
go ma jednak ostatnio na swoim 
koncie TV. W dniu 24 bm .J.dano 
np. w ogólnopolskim dzienniku te­
lewizyjnym zgrabną migawkę po­
święconą cieszyńskiemu rolnictwu. 
Cóż z tego, skoro komendator za­
chwalał osiągnięcia hodowli RSP 
w SIEMURADZU i sery rodem z.^ 
BARANOWICl

Ale okazuje się, te polski język 
to trudna mowa nie tylko dla 
dziennikarzy, którzy — ostatecznie 
— piszą w pośpiechu. Godne miej­
sca w kąciku satyrycznym sa tak­
ie płody dyletanctwa językowego 
przejawianego przez ludzi nauki. 
W wydanej w ubiegłym roku 
przez Śląski Instytut Naukowy 
monografii Cieszyna prof. dr Józef 
Szaflarski mówi np. o okolicach 
Zamorskiego zam. Za- 
marsk, G u m n e j zam. Gu­
mien str. 13), o Kręcielce 
zam. Krętelce (str. 45), Martyno- 
wym G r u n i u zam. Groniu, 
Haźlach przybiera w dopeł­
niaczu końcówkę -u zamiast -a 
(str. 55) itp.

I pomyileó, te za podobne błędy 
obrywa się dwóje już w podsta­
wówce! (d)

R IMT.HTIJACO PRZEDSTA­
WIAJĄ SIĘ plany Studenckiego Krę­
gu Instruktorskiego „ZODIAK” Filii 
Uniwersytetu Śląskiego. W najbllż- 
szym czask rozpoczyna działalność 
Teatr Baśni 1 Lalxl oraz Teatr Jed­
nego Aktora. Ro pisany zostanie rów­
nież konkurs fotograficzny pt.: „Je­
sień w obiektywie”. (JO)

• KLUB PROPOZYCJI W GOLE­
SZOWIE zaprasza na spotkanie w 
ZDK dnia 11 bm. o godz 17. Prelek­
cję WYGŁOSI DO. RYSZARD GA­
BRYŚ, na temat „Folklor — źródłem 
twórczości muzycznej” przy współ­
udziale chóru szkolnego i orkiestry. 
W programie przewidziano także spo’ 
kanie z długoletnim pracownikiem 
Cementowni 1 aktywnym ongiś człon­
kiem orkiestry, przeszło 03-letnim Ja­
nem Łamaczem z Kozakowic. 

prelekcji artysta kontynuować bę­
dzie nracę nad rzeźbą.

l
mfZWVfKIEM

• WIECZÓR: Cl wzynska Fabryka 
Farb i Lakierów w Marklowicach 
kolo Cieszyna dostarczyła na rynek 
1 nowe typy emalii, apecjalnle przy­
stosowanych dc renowacji powłok 
„Fiata 12ep” i „Syreny 10S”. Emalie 
te wykonane zostały w kolorach iden 
tycznych jak stosowane w Fabryce 
Samochodów Małolitrażowych w Bit1- 
Dku-Blalel, przewyższają jakością pro­
dukowane dotychczas emalie nitroce­
lulozowe. Nowe amalia odznaczają się 
wysokim połyskiem, twardą i elastycz 
ną powłoką oraz estetycznym wyglą­
dem. Są to emalie zaprawkowe „Po- 
lolak S-3”, z którymi zabk„l reno­
wacyjna wykonywać można w tempe­
raturze od 80 do 100 stopni C w od­
powiednio wyposażonych warsztatach. 
Natomiast emaila nltrocombl „karo- 
nltr” nadaje sir do renowacji samo­
chodów przez użytkowników we włas 
nym zakresie. Niebawem rozpocznle 
się też po raz pierwszy w kraju wy­
rób farb proszkowych antykorozyj­
nych.

WALKA Z OKUPANTEM w 
okresie II wajny światowej 
toczyła się na wielu fron­
tach i przj-'-rała bardzo 

różnorakie formy. Jedna z nich by ­
ła świadoma i celowa działalność 
na szkodę hitlerowskich Niemiec 
przejawiająca się w postaci tzw. sa­
botażu.

Hasła sabotażu, rzut one przez pol­
skie podziemie,, zyskały poparcie 
społeczne również na Ziemi Ci< szyń- 
ikiej. Oto jeden z przykładów.

W ustrońskiej Kuźni produkowa­
no w czasie wojny lufy do dział 
strzelniczych Najwiąksz go i naj­
lepiej przemyślanego sabi tażu przy 
tej produkcji dokonał skromny ćzia 
łącz robotnicza, przedwojenny czło­
nek „S’ły” i PP% nracown k dzia­
łu odbioru, Władysław Mac. Spr 
wodował oi wyprod ikowanie kilku 
wagonów luf strzelniczych o mniej­
szych od przewidzianych normami 
rozmiarach.

W Bzc ze|>ółach akci ■ przedstawia­
ła eię następująco. W 1944 roku pra­
cownicy kontroli nie mogli nadążyć 
w odbiorze wyprodukowanych wy­
robów, tek bardzo potrzebnych ar­
mii niemieckiej w ostatnim roku 
wojny i z tego powodu otrzymywa­
li nieraz zlecenia na nracę w nie­
dzielę. Tego typu zlecenie powie­
rzono w drugiej połowią 1944 roku

owego szal.lcnu, sprawdzić dodat­
kowo wymiary według danych v.-y- 
prowadzonych w rysunku. Wypoży­
czył z biura dokumentację i „stwier 
dzil', że lufy są wrbiakiem. Na­
tychmiast zawiadomił o tym mis rza 
Kuźni, który — bęurt pewien, żi 
I aszek się myli — zbeszteł or- 
liwca” i wypędził z uiura. Pasz, k 
wobec tego : awiadum ł jeszcz'-*  kie­
rownika odbierni i zapisał swoje 
stwi rdzenie w odnowiednim ra­
porcie.

Sprawa powyższa rozegrała się 
przed samym zakończeniem dniów­
ki i nie została od razu ostatecznie 
rozstrzygnięta.

W następnym dniu, natychmiast 
po przyjęciu do pracv. wpadł do od- 
hiomi kierownik maeazynu, H ller. 
Z cała 'uria dooftdł Pa~zka krzy­
cząc, ze to s ibutaz, za którj natych­
miast pójdzie do obozu koncentra­
cyjne—o, gdyż trzy wagony luf zwró 
cono jako niezgodny :h z wymiara­
mi.

Po dojściu do głosu. Paszek do« 
kładnie przedstawił swoje spostrze« 
żenią, scenę z mistrzem oraz poka­
zał własną notatkę wyprowadzoną 
w raporcie odbioru.

Heller natychmiast doprowadził 
do konfrontacji z mistrzem Kuźni, 
który nie zaprzeczył, źe mu meldo­
wano o jakichś brakach.

Odważna akcja sabotażowa

W Ustroniu knocono
...lufy hitlerowskich dział

JOZEF PILCH

Wladyslawewl MaoowI 1 Karolowi 
Paszkowi.

Po przyjściu do fabryki, Mac za­
uważył, że kowale p » zakończeniu 
pracy zapomnieli oddać do biura 
szablon do mierzenia grubości luz 
strzelniczych, odkuwauych pod wie! 
kim młotem. Paszek więc ze zdwo­
joną energią pracował przy odbio­
rze wyrobów gotowych, zaś Mac ca­
łą dniówkę poświęcił na przerabia­
nie szablonu.

Szablon był komisyjnie sprawdzo­
ny i miał wybity specjalny znak, 
którego nie można oyło naruszyć. 
Mac, jako dobry fachowiec, nagrze­
wał. ściskał i manlpulow ił nim w 
taki sposób, ażeby nikt nie zauwa­
żył, iz wymiar służący du mierze­
nia grubości odkutej lufy został 
zmniejszony o około trzy milimetry.

Od poniedziałku kowale zaczęli 
kuć lufy i sprawdzać ich wymiary 
za pośrednictwem przerobionego na­
rzędzia mierniczego. Według niego 
rl wnieś pracownicy kontroli doko­
nali ostatecznego odbioru. Wypro­
dukowane wyroby natychmiast za­
ładowano nà wagony i w stanie su­
rowym przesyłano do obróbki w in­
nych zakładach.

Mac zdawał sobie rprawę z kon­
sekwencji swego czynu. Zdecydo­
wał zatem, oy pomyłka została wy­
kryta przez samych robotników i 
przedstawiona dozorowi niemieckie­
mu.

Nie było to jednak rprawą łatwą. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
po tygodniu pracownika odbierają­
ce—o materait powołano do wojska, 
a na jego miejsce prz.sunięto jedy- 
negu św idka prz róbki szablonu — 
Karola Paszka. Postanowił on, o- 
prócz odbioru za pośrednictwem 

Powołano specjalna komisję, któ­
ra najróżniejszymi snosobami bada­
ła szablony. Ponieważ ostrze spra­
wy było ! kierowane również prze­
ciw niemieckiemu dozorowi, spra­
wę przeciągano dosyć długo i naj­
prawdopodobniej zatajono przed na­
czelną dyrekcją, ni- przypisując ni­
komu konkretnej winy.

Lufy zostały odtransportowane na 
zaplecze fab'-ykl. Było tych zwro­
tów pięć lub sześć wagonów

Starzy pracownicy, uruchamiają­
cy w maju 1945 roku produkcję km 
źniczą w Ustroniu, pamiętała ten 
cenny surowiec za Kuźnią, tak po­
trzebny do produken w pierwszych 
miesiącach Polski Ludowej.

Nikt poza Macem i Paszkiem nlo 
wiedział o tym tak dobrze przemy­
ślanym sabotażu. Inicjator i wyko­
nawca postanowił nawet po wyzwo­
leniu nie zdradzać akcji, ponieważ 
uważał ją za normalne wykonanie 
obowiFzku walki z okupantem i 
slużf nia ojczyźnie.

Wyżej opisane wydarzenia były 
chyba największym w czasie ostat­
niej wojny akt*  m sabotażu w u- 
strońskiej Kuźni. Warto o nich 
wspomnieć w. trzydzi -stą rocznicę 
śmierci ich sprawcy i cichego bo­
hatera.

Maca cechowała niezwykła mą­
drość i roztropność w postępowaniu. 
Nie wiadomo, ile akcji ma on na 
twoim ko”cii. gdyż ujawniał je tyl­
ko w wypadku, gdy mu był ktol 
potrzebny do pomocy.

Ten dzielny człowiek został zabi­
ty w czasie masowego mordu do­
konanego w dniu 9 listopada 1944 r. 
w Ustroniu, kiedy to w godz'nach 
rannych rcr.ťz lano 34 osoby naro 
dowości polskiej.
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WYPOŻYCZAM najnowsze modele su­
kien ślubnych, wieczorowych, welo­
ny, peleryny. Rolińska, Bielsko, Magi 
1*  (boczna Krasińskiego). g-21S0O

SPRZEDAM pudelki czarne, średnie 
— tel. 18-10. g-19329

NA ulicy Bielskie] zgubiono brązową 
portmonetkę z zawartością gotówki. 
O zwrot prosi: Szczepańska, Cieszyn, 
Bielska U, Dom Studenta. g-0lS12S

W listopadzie ceny nawo­
zów mineralnych są najniższe. 
Cenami *ymi  objęte są wszy­
stkie asortymenty nawozów 
mineralnych. Rolnicy, zaku­
pując nawozy przed sezonem 
w okresie jesienno-zimowym, 
oszczędzają nie tylko pienią­
dze, ale i czas na prace poło­
wę w okresie wiosennym.

Wcześniejszy zakup nawo­
zów pozwala na prawidłowe 
zabezpieczenie realizacji pla­
nu nawożenia wszystkich 
uprą v w okresie wiosny.

Zakupione nawozy gminna 
spółdzielnia dostarczy do za- 
gri dv transportem własnym 

lub kółka rolniczego.

WARTO RÓWNIEŻ PRZY­
POMNIEĆ, że:

★ na zakup nawozów mine­
ralnych spółdzielnie osz­
czędnościowo - pożyczkowe 
udzielają korzystnych, ni­
skoprocentowych kredytów

★ kontraktujący zboże korzy­
stają ponadto z 40-procen- 
towej zniżki cen nawozów.

Poniżej podajemy tabelę 
porównawczą cen podstawo­
wych niektórych asortymen­
tów nawozów oraz korzyści, 
jakie rolnik uzyskuje przy za­
kupie 1000 kg nawozów w li­
stopadzie 1973 r.

ROLNICY!
W listopadzie najniższe ceny nawozów 

mineralnych

INSTALOWANIE kar niszy do Uran 1 
zasłon z materiałów własnych, z do­
stawą do domu, oraz trwałe uszczel­
nianie okien i drzwi systemem 
szwedzkim wykonuje solidnie i termi­
nowo: usługowy warsztat ślusarąkl 
Stanisława Szwedki, Rybnik, ul. wod­
na 12. tel. 22-403. g-19326

do właścicieli, administratorów nieruchomości, komitetów 
blokowych oraz przedsiębiorstw i instytucji na terenie mia­

sta Cieszyna i powiatu cieszyńskiego.

W związku ze zbliżającą się porą zimową i powstającą 
stąd możliwością uszkodzeń przez mróz urządzeń wodocią­
gowych i kanalizacyjnych w poszczególnych nieruchomo­
ściach Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji przypomina, że w myśl obowiązujących przepisów zabez­
pieczenie i utrzymanie w należytym stanie instalacji wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych należy do obowiązków właści­
cieli lub osób działających w ich imieniu.

Właściciele posesji lub osoby w ich imieniu działające 
winni przed nastaniem mrozów:
1) zabezpieczyć pomieszczenia wodomierzowe przez naprawę 

uszkodzonych ścian, wstawienie brakujących drzwi i okien 
oraz odpowiednie ich uszczelnienie,

2) sam wodomierz zabezpieczyć w ten sposób, aby izolację ciepl­
ną można było łatwo usunąć dla odczytania jego stanu,

3) przewody wodociągowe i kanalizacyjne przechodzące przez 
kondygnacje nieocieplone zaopatrzyć w odpowiednią izolację cieplną,

4) w wypadku trudności założenia takiej izolacji należy przer­
wać dopływ wody do tej sieci, a podejścia pod urządzenia sa­
nitarne zakorkować.
Poza tym podczas zimy nie wolno:

5) dopuszczać do oblodzenia pokryw żeliwnych od zasuw, zawo­
rów pożarowych (hydrantów) I studni rewizyjnych, krat ście­
kowych itp. uzbrojenia ulicznej sieci wodóc.-kanał iz.. które 
znajdują się na chodniku i w połowie szerokości jezdni.

6) układać stert śniegu, lodu na w.w. uzbrojeniu ulicznej sieci 
wodoc.-kanaliz..
Należy natomiast:

7) szczególną uwagę zwrócić na odkrycie wpustów deszczowych 
w czasie odwilży oraz umożliwić prawidłowy odpływ wody. 

Niezastosowanie się do powyższego narazić może właścicieli
posesji luh osoby w ich imieniu działające oraz mieszkańców na 
poważne straty materialne (konieczność naprawy zniszczonych 
przez mróz urządzeń), jak również spowodować pociągnięcie 
winnych do odpowiedzialności karno-administracyjnej.

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI 

CIESZYN Z/S W USTRONIU
156kr

SPRZEDAM Fiata 135p, rok prod. 
1070 oraz Syrenę 104 (tanio). Cieszyn, 
Michejdy ». g-19328

SPRZEDAM karoserię, olakierowaną 
do Skody 100 S. Jan Oembala, Cle- 
szyn — Kalemblce 38,g-19330
SPRZEDAM dom jednorodzinny — 
komfort — wraz z ogrodem o po­
wierzchni 13 a w Cieszynie. Pisemne 
oferty kierować do Redakcji pod „Jed 
norodzlnny”. g-010324
3 HA POLA na ogrodnictwo, w Cie­
szynie — sprzedam (przystanek, wo­
da). Poważne oferty składać: Cieszyn, 
skrytka pocztowa 10. g-!93U

Nazwa nawozu

Ceny 
nawozów 
w listo­
padzie 
w zt 

za 100 kg

Cena 
podsta­
wowa

Rolnik 
zyskuje 

w zł przy 
zakupie 
1000 kg 
w listo­
padzie

Siarcz -n amonu 20,S proc. N 88 110 220
Saletrzak 25 proc. N 202 235 330
Saletra amonowa 34 proc. 245 289 440
Mocznik 46 proc. N 310 365 550
Superfosfat pylisty 

18 proc. P2O5 72 90 180
Supprfosfot granulowany

19 proc. P2OS 84 104 200
Superfosfat potrójny granu­

lowany 46 proc. PjÓj 244 285 410
Maczka fosforytowa

30 proc. P2O5 72 90 180
S61 Dotasowa

56—68 proc. KjO 108 128 200
Sól potasowa

53—62 proc. KjO 114 135 210
Kainit magn. 13 proc. 30 38 80
Fosforan amonu 18 proc.

N i 46 proc. PjÓj 858 420 620
Polifoska N 8 proc. 

PjOj 24 proc.
K2O 24 proc. 292 344 520

KORZYSTAJCIE Z OKAZjtt PZGS CIESZYN

KLASA B

7

11 
11 
11 
11 
11
11 
11 
11
11

11
11
11
11

18 
1S 
15 
14 
13 
13 
13 
10

28:23 
31:12 
26:0 
37:18
22:20 
17:12 
20:28 
21:29
25:17 
13:22 
19:35

20:39 
13:27

10.
11.
13.
13.
14.

LZS Kończyce Małe 1:2.
1. Olza Pogwizdów
2. Spójnia Marklowice
3. KS II Cieszyn
4. LZS Nlerodzlm
5. LZS Drogomyśl
6. LZS Kończyce Małe
7. LZS Bąków
8. Olimpia Goleszów
9. Beskid Brenna

LZS Pruchna 
LZS Simoradz 
LZS Kończyce R. 
LZS Zebrzydowice 
Beskid II Skoczów

KLASA MIĘDZYPOWIATOWA
Efektownymi zwycięstwami zakoń­

czyli nasi przedstawiciele w tej kla­
sie rundę Jesienną. KS Cieszyn od­
niósł pewne zwycięstwo nad rezer­
wą GKS Tychy 4:0 (2:0), zdobywając 
bramki ze strzałów Grycza (2) oraz 
Tomali i Naharkowlcza. Cukrownik 
Chybie wygrał z Walcownią Czecho­
wice 2:1 (1:1). Bramki dla gospodarzy 
strzelili Stach 1 Stalmach .

KLASA A
W klasie A drużyny nasze uzyskały 

następujące wyniki: Wisła strumień 
— Beskid Skoczów 2:1 (1:1), Elektro­
stal Czechowice — Kuźnia Ustroń 2:3, 
Wicher Kaczyce — GKS Pnlówek 2:3,

W meczach klasy B padly następu­
jące wyniki: Spójnia Marklowice — 
LZS Bąków 7:1, KS II Cieszyn — Be­
skid II Skoczów 3:0 wo., LZS Kończy­
ce Rudnik — Beskid Brenna 1:1, LZS 
Nlerodzlm — LZS Simoradz CO, LZS 
Pruchna — Olza Pogwizdów 0:3, Olim­
pia Goleszów — Błyskawica Drogo­
myśl 3:3, Kolejarz Zebrzydowice —

Orzeł Zablocle — BBTS II Bielsko 1:6.
BKS II Bielsko — LZS Komorowi-
ce 0:0.
1. BBTS II Bielsko 11 1S 28:13
1. BKS II Bielsko 11 15 17:4
3. Iskra Pszczyna 10 14 13:6
4. Górnik Czechowice 10 13 23:7
8. GKS Pnlówek 11 13 21:14
6. Wisła Strumień 11 13 9:6
7. Kuźnia Ustroń 11 » 16:15
8. LZS Bojszowy 10 11 11:7
8. Beskid Skoczów 11 11 19:15

10. Elektrostal 11 0 14:16
11. LZS Komorowlos 11 7 10:20
12. Wicher Kaczyce 11 7 13:37
13. Orzeł Zablocie 11 • 12:3*
14. Walcownia II 10 4 5:22

Młodzież na wycieczkach

Kapryśna w tym roku aura nie sprzy­
jała organizowaniu wycieczek. Tym 
skwapliwiej wykorzystywano każdę 
chwilq pogody na wyjazdy w góry 
czy też do atrakcyjnych miejscowości 
naszego kraju. Młodzież z dębo­
wieckiej Szkoły Podstawowej wyje­
chała ostatnio fabrycznym autoka­
rem FSM Zakladu nr 12 w Skoczo­
wie do Krakowa, Wieliczki i Ojco­
wa. • Na zdjęciu: Pod „Maczugę 
Herkulesa" w Pieskowej Skale. 6 

Fot.: Paweł Czupryna.

Inauguracja
Roku Sportu Szkolnego

LOKALNE POJEDYNKI

REWANŻOWE SPOTKANIEWYRÓŻNIENIE
DLA DZIAŁACZY

(Ognisko Terenowe TKKF Cieszyn), 
Kazimierz Konior i Henryk Slowluk 
(CELMA). (kar)

Ostatnio Zarząd Wojewódzki Kato­
wickiego Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej przyznał Honorowe 
Odznaki TKKF działaczom sportowym 
naszego powiatu. Otrzymali Je: Jerzy 
Bednarczyk (CELMA), mgr Tadeusz 
Czternastek (Filia UŚ), Jan Fołtyn

W najbliższą sobotę i niedzielę 8 i 
10 listopada br. odbędzie si w sali 
posiedzeń CELMY atrakcyjny turniej 
tenisa stołowego, w sobotę o godz. 10 
rozpocznle się otwarty turniej indy­
widualny, zaś w niedzielę o godz. 0,30 
odbędzie się rewanżowe spotkanie po­
między plngponglstaml KS Cieszyn i 
Slezan Frýdek — Mistek. (cz)

z Cieszyna sięgną! po brąz w biegu 
na 1.000 m.

W podsumowanym współzawodnic­
twie sportowym szkół podstawowych 
1 średnich za całokształt działalności 
w zakresie sportu masowego i kwa­
lifikowanego w roku 1973/74 wśród 
szkól podstawowych zwyciężyła 
Zbiorcza Szkoła Gminna w Istebnej
— 1.690 pkt. przed SP - 1 Skoczów
— 623 pkť, SP -  Cieszyn — SOS pkt, 
SP - 6 Cieszyn — 460 pkt i ZSG Stru­
mień — 420 pkt.

*

W obrębie szkół ponadpodstawo­
wych najwięcej punktów zgromadziła 
młodzież Zespołu Szkól Technicznych 
w Ustroniu — 1570, przed ZSZ - 1 Wi­
sła — 1560 pkt. LO - 1 Cieszyn — 010 
pkt, ZSZ - 1 Cieszyn — 570 pkt i TB 
Cieszyn — 665 pkt.

Zwycięskie >ly otrzymały z rąk 
zastępcy naczelnika powiatu, inspek­
tora szkolnego mgr Józefa Rączka 
puchary i proporczyki Nagrodami 
wyróżniono medalistów ostatnich 
Igrzysk Młodzieży Ryszarda Grund- 
szoka I Mirosława Wernera, oraz ich 
wychowawców Tadeusza Maciejczy- 
ka, Władysława Fedyczkowskiego i 
Ewę Karską.

Upominki otrzymali również nau­
czyciele wychowania fizycznego w 
przodujących szkołach: mgr Stefan 
Odehnal, Juliusz Pustówkn, mgr Jan 
Knuppek. Janina Komorowska, mgr 
Ewa PIskorczyk, mgr Karci Chróści­
na, mgr Rolesław Cbamot. Józef Fur- 
czyk, mgr Jan Szwarc, Roman San- 
tarius, Tadeusz Maclejezyk, Alojzy 
Fołtyn, mgr Jadwiga Ocetkiewicz. Ja­
nina Żyła. Bronisław Supik, Marla 
Olszar i Karol Ochman.

Następnie odbyła się na wybudowa­
nym społecznie przez uczniów Zespo­
łu Szkól Technicznych w Ustroniu 
boisku Inauguracja Roku Sportu 
Szkolnego. Młodzież z tej szkoły zło­
żyła meldunek o wykonaniu zobowią­
zań na 30-tecte PRL.

W .części artystycznej imprezy wy­
stąpi! zespól wokalny i grupa akro­
batyczna z Ogniska Pracy Pozalek­
cyjne] w Ustroniu.

PAWEŁ CZUPRYNA

W III rundzie mistrzowskie] w Ślą­
skiej Lidze Wydzielonej doszło do lo­
kalnych pojedynków między repre­
zentantami naszego powiatu. Szachiś­
ci KS Cieszyn pokonali wysoko 
swoich kolegów ze Skoczowa 6:2. Par­
tie dla gospodarzy wygrali: Górny, 
Cieślar, Mospan, Cieślar E., I Lidia 
Clcnciala. A dla Beskidu: Heczko.

Drugi pojedynek pomiędzy Startem 
Wisla, a Olimpią Goleszów zakończył 
się remisem (4:4).

Partie dla Startu wygrali: Kujawa, 
Cicnclata i Emilia Nogowczyk, a dla 
Olimpii: Niedoba, Cieślar 1 Misiu ,a, 

(cz)

W ubiegłym tygodniu odbyła się 
w Ustroniu powiatowa Inaugu­
racja Roku Sportu Szkolnego, 
podczas której ogłoszono rów­

nież wyniki współzawodnictwa spor­
towego szkół Ziemi Cieszyńskiej.

W minionym sezonie szkolnym za­
notowaliśmy wiele sukcesów w spor­
cie kwalifikowanym. Młodzież nasze­
go powiatu uczestnictyła prawie wa 
wszystkich imprezach organizowa­
nych w ramach Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Najwięcej sukce­
sów i radości przysporzyli nam nar­
ciarze. Blathlonlstki z ZSZ nr 1 w 
Wiśle i koledzy z ZST Ustroń sięgnę­
li po palmę pierwszeństwa w woje­
wództwie.

Również w narciarstwie klasycznym 
dziewczęta z Wisły i uczniowie z 
ZSG w Istebnej byli najlepsi.

Ryszard Grundszok wygrał rzut o- 
szczepem, a Mirosław Werner był 
pierwszy w biegu na 1009 m. Siatka­
rze z BP-I SVoczöw zdobyli wicemi­
strzostwo województwa, podobnie jak 
akrobaci sportowi z SP-2 Ustroń. Bie­
gacze przełaje?.! z Istebnej uplasować 
11 się na 3 miejscu, a czwórbolścl ż 
SP-9 Cieszyn na czwartym.

Czołowe lokaty wojewódzkie uzy­
skiwali również koszykarze z l.O-l 
Cieszyn, kolarze z Kończyc Mnlych, 
piłkarze ręczni z SP-2 Skoczów i ho­
keiści z Pogv'izdowa.

Wielkim sukcesem sportowym na­
szej młodzieży zakończyły się Cen­
tralne Igrzyska w Zakonanem 1 War­
szawie. W zimowej stolicy Polski ty­
tuł mistrzowski wywalczyli uczniowie 
ZSG w Istebnej w narciarstwie kla­
sycznym i zdobyli puchar Ministra 
Oświaty 1 wychowania za najbardziej 
usportowioną szkołę gminną w kra­
ju.

Po największy laur sięgnęły także 
blathlonlstki z Wisły, zaś biegacze z 
Ustronia zajęli w tej konkurencji 
trzecie miejsce. ■ w narciarstwie kla­
sycznym zdobyli wicemistrzostwo Pol 
ski.

Nie mniejszym sukcesem zakończy­
ły się I Igrzyska Centralne w war­
szawie. gdzie Ryszard Grundszok z 
Istebnej zdobył mistrzosl rro Polski w 
rzucie oszczepem, a Mirosław Werner

OGŁOSZENIA
DROBNIE

Stanisław Hubka i modelem rakiety własnego pomyslu. 9 Fot.: ' 
Archiwum.

Ostatki modelarzy
Ostatnim oficjalnym występem 

młodych modelarzy z Istebnej 
były niedawne mistrzostwa Pol­
ski modeli rakiet oraz obiektów 
latających o Memoriał Jurija Ga­
garina w Toruniu. 7-osobowa gru­
pa ze Szkoły Podstawowej w 
Istebnej spisała się na tej cen­
tralnej Imprezie bardzo dobrze. 
W modelach rakiet czasowych Ju­
nior Antoni Kukuczka był szósty, 
zaś w seniorach Wanda Blażow- 
ska — Maclejezyk uplasowała się 
na siódmym miejscu. Natomiast 
w modelach rakletoplanów Ta­
deusz Maclejezyk byl również 
siódmy.

Kategoria modeli rakiet hyla 
zawsze naimocnieiszą konkuren­
cja modelarzy z Istebnej. Jeszcze 
w bieżącym roku, na eliminac­
jach zawsze piat owali się w ści­
słej czołówce. Tym razem jed­
nak. na skutek niedopatrzenia 
komisji sportowej, niektórzy mo­
delarze używali mocniejszych 
silnlczków rakietowych stad tak 
słabe wyniki zawodników g na­
szego powiatu.

Ale już w następnych konku­
rencjach członkowie ekipy isteb- 
nlańsklej pokazali swoja klasę, w 
modelach redukcyjno-latajacych 
makiet w kategorii juniorów Je­
ny Hnbka zdobył wi .mistrzo­

stwo Polski. W czołówce uplaso­
wał się także Jerzy worek z mo­
delem polskiej rakiety meteorolo­
gicznej «.Meteor — 3” W makie­
tach reklet radzieckich i polskich 
Jerzy Worek był drugi, Jerzy 
Hubka trzeci, a Stanisław Hubka 
czwarty.

Po raz pierwszy pod patrona­
tem redakcji „Młodego Technika” 
rozegrany został na centralnej 
Imprezie w Toruniu Konkurs Mo­
deli Rakietowych Obiektów Łata­
jących. w zawodach mogły brać 
udział dowolnie skonstruowane 
modele o napędzie rakietowym 
(statki rakietowe 1 pojazdy kos­
miczne).

W rywalizacji g najlepszymi 
modelarzami kraju chłopcy z 
Istebnej spisali sie doskonale. 
Jerzy Hubka z modelem statku 
międzyplanetarnego „Mars — V 
z 2-osobowa załoga oraz pojaz­
dem planetarnym zdobył tytuł 
mistrzowski. A jego brat Stanl- 
slaw był drugi, z tymi samymi 
modelami chłopcy z Istebnej za­
jęli w kategorii seniorów trzecie 
1 czwarte miejsce.

Tak więc wychowankowie nau­
czyciela Tadeusza Maciejczyka 
Jeszcze raz potwierdzili, że nale­
cą do ścisłej czolöw' J krajowej.

(cz)

ZIMA ZA PASEM

Jak będzie w tym sezonie?
0TO PYTANIE, jakie zadają so­

bie sympatycy sportów zimo­
wych,, trenerzy i kierownictwa 
klubów posiadający sekcje nar­

ciarskie.
Ubiegły sezon był dla przedstawi­

cieli naszego powiatu bardzo udany. 
Narciarze zdobyli kilka dobrych wy­
ników nie tylko w kraju, ale 1 za 
granicą. To one właśnie zdecydowa­
ły. śe znaleźli się wśród najlepszych 
w województwie.

Najsilniejszą bronią naszego nar­
ciarstwa jest dwubój klasyczny, w 
którym Jan Legierski, Stanislaw K «- 
wułok i Apoloniuss Tajner należą do 
ścisłej czołówki światowej. Oprócz 
nich w dziesiątce najlepszych dwu- 
bolstów Uczą się Franciszek Legier- 
ski i Marian Kawulok z ROW Konia­
ków oraz Jan Szarsec ze Startu Wi­
sła.

W grupie biegaczy również spoty­
kamy naszą piątkę Jana Leglerskie- 
go, Stanisława Kawuloka g ROW Ko­
niaków i Pawła Gorzołkę, Gustawa 
Martynka 1 Jana Dragona g LKS Wi­
sła - Jaworzynka.

Mocno „osledllśmy" w grupie naj­
lepszych skoczków Śląska, wśród któ­
rych znaleźli się Józef Tajner z gole­
szowskiej Olimpii, Jan Legierski, Apo­
loniusz Tajner. Stanisław Kawulok z 
ROW Koniaków i Jan Szarzeć ze Star 
tu Wista.

Wśrćd pań prym wodzą biegaczka 
Danuta Haratyk oraz jej koleżanka 
Mariola Michalska z tego samego klu 
bu.

Nowy sezon na pewno nie będzie 
łatwy. Pojawiło się szereg młodych 
zawodniczek 1 zawodników, którzy 
mogą w każdej chwili poplątać szyki 
starym mistrzom. Wierzymy, że nasze 
esy atutowe: Jan Legierski, Stani­
slaw Kawulok, Apoloniusz Tajner i 
Mariola Michalska w nadchodzącym 
sezonie przysporzą nam wiele radoś­
ci. Oby tylko aura była łaskawa dla 
narciarzy.

Saneczkarstwo to przede wszystkim 
MKS Istebna. Wychowankowie Wan­
dy Blażowskiej - Maclejezyk m ą 
wszelkie szanse, aby 1 w tym sezonie 
brylować na torach kraju.

Ostatni sezon hokeiści na lodzie KS 
Cieszyn zamknęli na trzecim miej­
scu. Byl to niewątpliwie duży suk­
ces młodej drużyny, która — mimo, 
że nie posiada własnego sztucznego 
lodowiska, grała bardzo ładnie i sku­
tecznie, bez własnej widowni i go­
rącego dopingu.

Jaki więc będzie nowy sezon limo, 
wyr Na to pytanie otrzymamy od­
powiedź już niebawem, kiedy zawod­
nicy wyruszą na trasy biegowe, sko­
cznie, lodowiska i tory wyścigowe.

(cz)

Sporty motorowe należę do tych dyscyplin, które cieszę się powodze­
niem wśród starszych i młodszych miłośników mocnych wrażeń. Doty­
czy to również go-cartów, pojawiajęcych się na ulicach naszych miost 
podczas różnych zawodów, jednak imprez tych jest bardzo mało. Na­
leżałoby pomyśleć o tarze go-cartowym, na którym zainteresowani'mo- 
gliby próbować swoich sil i trenować przed mistrzowskimi startami. £ 

Fot.: Stanisław Szkawran.
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ZŁOTE GODY
W ubiegłym miesiącu 50- 

lecie pozvcia małżeńskiego 
obchodzili Zuzanna i Jan Mi­
kułowie z Cieszyna. Jubilaci 
liczą po 75 Jot.

Oi-’ec rodziny. Jan. korzy­
stający obecni^ z zasłużonei 
emerytury. bvł robotnikiem 
Pracował w kopalniach kar- 
wińskiego zaełebia węglo­
wego. nasteonie bvł zatrud­
niony tako kowal w ustroń- 
skiei Kuźni, a w końcu lako 
nastawiacz maszyn w 
„Blaehosprzecie” (dzisieiszei 
CESPIE).

Zuzanna Mikuła prowadzi­
ła przez wszystkie lata od 
zawarcia związku małżeń­
skiego eospodarstwo domowe, 
zajmuiac sic równocześnie 
wychowaniem dzieci.

Państwo Mikułowie posia­
dała trzech synów, doczekali 
5 wnuczek i 2 wnu -zków. Mi­
mo podeszłeco wieku, dopi­
suje im zdrowie. Zuzanna

Mikuła prowadzi nadal go­
spodarstwo domowe, chetnie 
też udziela pomocy rodzinie.

• • •
Do grona jubilatów złotych 

godów dołączyli ostatnio mie­
szkańcy Wisły - Czarnego — 
Zuzanna i Jan Bujokowie. 
Przed 5 laty 11 listopada za­
warli związek małżeński w 
Wiśle.

Liczncy 72 lata Jan Bujok 
był długoletnim pracowni­
kiem Przedsiębiorstwa La­
sów Państwowych, zatrud­
nionym w charakt. rze drwa­
la. Trzy lata młodsza od nie­
go żona Zuzanna trudniła sie 
gospodarstwem domowym.

.Jubilaci wychowali 5 córek 
i 2 synów. Doczekali sic 19 
wnuków i 5 prawnuków. 
Oboie cieszą sie dobrvm zdru 
wiem i częsta pomagała swo­
im dzieciom w wychowaniu 
Ich pociech. (cz) 

UWOlfJlENI OD CHYTREGO
Od dłuższego czasu w Ka­

czycach Górnvcb i Kaczycach 
Otrębowie z zagród chłop­
skich ginęły kurv. Bywało, 
że nawet po kilkanaścia w 
ciągu dobv. Baczna obserwa­
cja kurników pozwoliła w 
niedługim czasie ujawnić ra­
busiów: były nimi... lisy, któ­
re zadomowiły sie w zagaj­
nikach nad brzegiem Olzy.

Nie pozostało nic innego, 
jak tylko chvtrusów ustrze­
lić. Poszkodowani zwrócili 
sie do Huberta Parchańskłe- 
go — doświadczonego myśli­

wego. amieszkałego w Ka­
czycach. Nie odmówił. Mimo 
wyczerpującej 4 odpowie­
dzialnej pracy kierowcy, po 
powrocie do domu zabierał 
fuzję i wyruszał na łowy. 
Efektem jego działania było 
upolowanie pięciu lisów! 
Skończyły sie kradzieże kur, 
gospodarze odetchnęli z ulga.

Ale a propos: patronem mv 
śLwych jest nie kto inny, 
a właśnie ...Hubert. Czyżby 
kaczvckiemu myśliwemu fu­
zje położono już do koły-

I ski?... (tk)

UROCZYSTE 
nadanie
imienia

Blisko 30 razy odbywały się 
w tym roku w cieszyńskim 
Urzędzie Stanu Cywilnego 
uroczystości nadania imion. 
Podczas jednej z ostatnich 
przyjęto w poczet mieszkań­
ców Cieszyna Alicje. Elżbieto 
Siużdak. Szczęśliwymi rodzi­
cami noworodka sa Maria 
i Leon Sinżdakowie (ojciec — 
komendant Posterunku MO 
w Dębowcu), znś honorowy­
mi opiekunami dziecka Cecy­
lia Loska (żona funkcjonariu­
sza MO) i ppor. MO mgr Jan 
Jaszowski. (p)

• Fot.: Rudalf Piszkiewlcz

TO Cl WIZYTÓWKA!
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Estetycznie odnowiony Za­
mek w Cieszynie, a w nim 
dwie bramy. Jedna wjazdo­
wa i uczęszczana, druga 
otwarta od 9 do 17 wyłącznie 
dla wybranych. U jej szczytu 
żółtymi zgłoskami wypts-no 
— BUFET.

Raj dla piwoszy. Mogą oni 
spokojnie, bez przeszkód 
i obawy wejścia w kolizję z 
ruchem ulicznym wyp'jaô 
niezliczoną ilość kufli złoci­
stego napoju. Piwo tu jedno 
z najtańszych w Cieszynie, 
a i przednie, bo beczkowe.

Zalety bufetu są rzeczywi- 
ście niezaprzeczalne, gdyby 
oczywiście nie brać pod uwa­
gę mrocznego wnętrza lokali­
ku, które — co tu dużo mó­
wić — nieprzyjemnie szokuje 

wszystkich, z wyjątkiem by­
walców. Ci ostatni chu alą 
sobie ciemnawe, zakopeme 
wnętrze, a nade wszystko wi­
dok roztaczający się z zem- 
kowego wzgórza na zau ize 
ruchliwy i atrakcyjny most 
graniczny. Na świeżym po­
wietrzu poręczniej też brorić 
własnego honoru lub, w razie 
potrzeby, załatwić porachun­
ki.

Wszystko byłoby może i 
dobrze, gdyby nie turyści. Ci 
z zupełnie dziwnych dla nas 
powodów nie darzą pijaków 
sympatią, a widok opisany 
powyżej nieco ich razi. Może 
by więc w ramach jakiegoś 
Tygodnia Uprzejmości dla Tu 
rysty (głównie dewizowego) 
zdjąć z zamkowej rogatki tę 
wizytówkę?. (jl)

NA*GORĄCO

O BEZPIECZNE 
PRZEJŚCIA

Od zastosowania na skrzy­
żowaniu ulic Dzierżyńskiego 
i Bobreckiej w Cieszynie sy­
gnalizacji świetlnej upłynę­
ło kilka lat. W międzyczasie, 
na skutek wprowadzonych 
zmian w ruchu kołowym, 
wzrostu liczby pojazdów nraz 
ludzi, przemierzających ulice 
naszego miasta, wyłoniła się 
potrzeba wprowadzenia dal­
szych sygnalizacji ulicznych. 
Newralgicznymi obecnie skrzy 
żowaniami są: Armii Ludowej 
ze Stawową oraz Liburnią, a 
już chyba najbardziej wl<‘ty 
i wyloty wszystkich ulic do 
placu Inwalidów Wojennych. 
Nie trzeba przekonywać, że 
sygnalizacja usprawni ruch 
kołowy oraz zapewni bezpie­
czeństwo pieszych na przej­
ściach. Nie powinna także 
gospodarzy miasta upajać je­
dyna do tej p irj/ — różnie, 
bo różnie — działająca sygna­
lizacją uliczna. Dobrze na*o-  
miast jest, jeśli działania u- 
sprawniające w porę wypi ze- 
rizają zje ciska narastające, 
a za takie uznać należy potę­
gujący się w Cieszynie ruch 
uliczny.

CO GASI PRAGNIENIE
Nie będzie to przepis na 

najlepszy napój, najskutecz­
niej gaszący pragnienie. Nie 
dlatego, że jednych ożywia 
„coca-cola", innych kefir, 
a jeszcze innym służy naj­
zwyklejsza studzit nna woda. 
Chcemy poinformować o me­
todzie, która raz na zawtze 
leczy człowieka z pragnienia, 
która nie pozwala nawet 
spojrzeć na butelkę smakowi­
tego niegdyś napoju.

A geneza jest taka: część 
wyprodukowanej przez stru-

mieńską Wytwórnię Wód Ga­
zowanych GS oranżady tra­
fiła w dostawie z dnia 24 
października br. do klubo­
kawiarni „Ruch” przy Stad­
ninie Koni w Pruchnej. W 
tej partii wypradukowan j 
(w dniu dostawy) oranżady 
znalazła się jedna bute’ka, 
która niezwłocznie trafiła na 
redakcyjną biurko, a którą 
żywotnie zainteresował się 
Powiatowy Inspektorat San- 
Epid. W butelce oprócz oian- 
żady znajdowała się bou >em 
... mysz! Biegli w przedmio­
cie twierdzą, te jest to na­
stępstwem niedbałego mycia 
butelek, tudzież problematy­
cznej korttroli jakościowej. 
My natomiast jesteśmy zda­
nia, że strumieńska Wytwór­
nia Wód Gazowanych za­
pragnęła sławy, a ponieważ 
w te? i gatunku napojach 
Czytelnicy odkrywali już 
różne „dodatki", przeto dla 
zdobycia popularności nie za­
wahano Się przed utopieniem 
w oranżadzie niewinnego gry­
zonia...

DZIAŁAĆ, PÓKI CZAS!
Bloki mieszkalne przy ul. 

Karłowicza w Cieszynie za­
mieszkałe są od roku, do In­
nych wprowadzono się przed 
kilku tygodniami. I choć lo­
katorzy nie hodują ani trzo­
dy chi' wnej an; nawet króli- 
ków, w budynkach tych po­
jawiły się... szczury. N:e 
brak takich, którzy gotowi 
są przysiąc, iż czl mków 
szczurz <go odu Widują j) 
obejściach Internatu Zespolą 
Szkół CRS i w tym obiekcie 
upatrują siedliska swego 
utrapienia. Trudno tęd-ie 
tego dowieść choćby z tego 
powodu, że szczury nie są... 
obrączkowane. Ale przeć eź 
nie to jest istotne Fakt poja­
wienia się groźnych intiu- 
zów w nowych domach i w 
nowoczesnym poniekąd osie­
dlu winien być sygnałem 
do rozpoczęcia powszechnej 
akcji zwalczania gryzoni w 
całej dzielnicy. Będzie bo­
wiem za późno, kiedy szczu­
ry zadomowią się tu na sta­
łe!

Cieszyński Rynek około roku 1912 (zdjęcie u góry) oraz 
Drewniany Rynek lub Górny Rynek - dzisiejszy plac Inwa­
lidów Wojennych no początku naszego stulecia. A W po­
przednim numerze nostqpilo przestawienie archiwalnych 
ilustracji starego Skoczowa, za co Czytelników serdecznie 

przepraszamy. £ Reprodukcje wykonał Tadeusz Kopaczek.

I NASZEGO 
archiwum

simmii otascM
Spośród 42 podanych wyra­

zów wybrać na podstawie de­
finicji dwadzieścia jecen po­
tem zamiast liczb wstawić li­
tery, a te z kolei — zachowu­
ją numeracje liter — prze­
nieść do odpowiadających im 
kratek diagramu.

Czytając rządami poziomy­
mi. otrzymamy rozwiązanie 
szy.rogramu, którym jest fra­
gment wiersza, nazwisko auto­
ra i tytuł utworu.

SURÓWKA, NARADA. ILU­
ZJON, GAMOŃ, WALIZA, 
JEDWAB. KIERPIEC, EKS- 
PRESJONIZM. PORZĄDKO­
WY, DŹWIĘK. IMPERIA­
LIZM, KURCZĘ, DEBIL, CHA 
ŁLPMK, SESJA, SIERP. BU­
TELKA, JAJKO, KONDUK­
TOR, MILICJANT, IMPRE­
SJONIZM, BĘDZIN. SANDAŁ. 
SUROWIEC. PRZYKRYWKA, 
RZEMIEŚLNIK, PANORAMA, 
JUKI. IMBECYL. SZOWI­
NIZM, AKORD, SŁOIK, TRZE­
WIK, JOŁOP, SATYNA, SO­
SNOWIEC. ZABORCA

WYRAZY SZYFROGRAMU
WIEKO, KOLONIZATOR. 
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A 2 3 4- â 6 7 & 9 40

41 43 U 45“ 4â i? 18 49 20

21 22 23 2Ï 23 ŽS“ 27 25 29 35

M 35 5¥“ kJ 53 3? 35 59 40

52“ 43“ TT~ tó 73 4? ł3 50

51 5Ž 64 55 5S“ 5? 35~ 59 6o

5i 6Ž 63 3T“ tó 6Ô ST Bě“ 69 70

74 Z2 n ZA » řtó ž? 7Ů 75“ 80

3Ť 3T- ei 8£ e>7 86 Ś9 90

94 92 94 95 96 5? 99 10O

1O1 102 403 43Ï” Ï3Ë- 106 407 <08 109 140

4M ÏÂ5- ns?" 4T3“ Ï46- 447 Tle- 44ÿ 420

Ï5Ï S5- Ï2?“ 428 425”

4M 432 1*4 735* Î53- 43^ 438 639 440

Î4Î- Ť73“ Ua W 44« Á3š~ -14F

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. kierunek w sztuce i litera­

turze europejskiej powstały r 
ostatnim trzydziestoleciu XIX 
wieku: 67 — 7 — 133 — 21 — 
113 — 105 — 61 — »7 — BS — 43
— 79 — 100. 2. emigrant z me­
tropoli osiadły w zdobytym 
kraju: 1 — 144 — 128 — 37 —
— 123 — 18 — 04 — 65 — 88 — 
44 — 109. 3. ostatnie stadium 
kul itallzmu: 138 — 93 — 33 — 
75 — 84 — 0 — 52 — 25 — 101 — 
137 — 41. 4. pilnuje, aby na sta­
dionie panował porządek i 
ład: 118 — 12 — 140 — 31 — 35
— 136 — 17 — 87 — 114 — 14. 1. 
pracuje we własnym warszta­
cie dla spółdzielni: 30 — 95 — 
72 — 2 — 2. — 45 — 141 — 59 — 
91, 6. stolica Zagłębia: 48 — 
122 — 13 — 111 — 24 — 145 — 
74 — 125 — 94. 7. szofer: 143 - 
28 — M — 11 — 99 — 73 — 27
— 8 8 materiał do przjrobt 
62 — 107 — 51 — 103 — 23 — 117 
40 — 1 — 130. 9. Przestarzała 
nazwa kina: 81 — 47 — 77 — 
38 — 147 — 85 — 4. 10. góral­
ski but a jednego kawałka 
skóry: 34 — 112 — 88 — 124 — 
43 — 82 — 87. 11. szmer, stukot 
lub zgrzyt: 53 — 135 — 66 — 132
— 10 — 80. 12. włókno otrzy­
mywane z prządu poczwarki 
jedwabnika: 15 — 146 — 35 — 
102 — 13, — 66, 13. pokrywa: 
126 — 39 — 19 — 106 — 92. 1 na 
fladze ZSRR: 8 — 86 - 39 — 84
— 70. 15. człowiek nierozgar- 
nląty, fajtlapa: 104 — 119 — 98
— 127 -J- 98. 18. stopień niedo­
rozwoju umysłowego: 78 — 22
— 108 - 142 — 76. 17. naczynie 
po musztardzie: 09 — 121 — 110
— 8 — 116. 18. C.lclałoby t j ć 
mądrzejsze Od kury: 31 — 33
— 28 — 120 — 46. 19. zebranie 
radnych: 16 — 60 — 115 — 83
— 3. 20. bagaże przewożone na 
grzbietach zwierząt: 20 — 80 — 
58 — 90. 21. chodak łapeć ple­
ciony z łyka: 49 — 129 — 71 — 
63.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 10 listopada br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ* ’. Mennicza U, 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w —yznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
I Z NUMERU 42/960

POZIOMO: kultywator. wie­
lorak, zanrawlarka,

PIONOWO: kopaczka, obsy- 
pnlk, kosiarka, opylacz.

95. Jak ples z koezkq

TO BYŁO u nas, w Ja­
worzynce. Zebrali się 
tacy młodzi. Za swobo­
dy sie mieli łokropnie 
radzi. Potym prziszłe wiesie- 

li. Nejpyrwej zrobili snęby, 
zaręczyny, zaprosili też tego, 
co dowo ty cywilne śluby. 
Prziszeł, tóż go tam Ugorcili, 
zrobili okropną znómość. Po­
tym wziyni ci młodzi ślub.

Ale nie minył rok, przicho- 
dzą do urzędnika stanu cywil­
nego, padają;

— Panie kierowniku, chcie- 
libymy rozwód.

— Z jakige powodu?
— Ni mogymy sie zgodzić. 

Zrymy się jako pies z koczką.
— Jako pies z keczką? Ja- 

kech był u was na snębach, 
toch widział, jako wasza ma­
ma nalała mlyka na talyrek 
i chlapały se go pieknie i 
pies, i koczka. Jak sie ci zga­
dzają, te czimu wy byście ni 
mógli?

— Bo óny ni mają ślubu. 
Przed Slubym my też pieknie 
żili, dziepro po ślubie my sie 
zaczli trać. A zwiążcia psa z 
koczką porwózkym, to uwi- 
dzicie, jako sie bydą gryźć.

96. Gazda I koptóoł

BYŁO roz dwóch sąsia­
dów. Jedyn był kopido- 
lym, a drugi twyczal- 
nym gazdą. Kopidoł też 

mioł grónt, kónia. Tóż jak 
gdo kiedy umrztł, tóż borok, 
wiycie, potumlowol na tym 
polu, bo też nie chcioł być 
ostatni. Dziepro jak pooroł 
czy pokosił, tóż szeł wieczo- 
rym grób kopać.

Ale sie okropnie z tym 
drugim s-siadym wadzowali.

— Poczkej, jo cie wyrych- 
tujym — pada tyn kopidoł — 
Jak kiedy umrzesz, to ci ani 
dziury nie Wykopiym. Na 
Istebnym cl będą musieli na­
pytać kopidołc Za to, teś 
mie do sądu podoł.

Tyn drugi pado:
— Poczkej, ty pyrszi um­

rzesz i jo cie też wyrychut- 
jym.

— Nic mi nie zrobisz, ty 
prędzyj umrzesz — pado ko­
pidoł.

1 tak sie tei stało. Umrztł 
tyn gazda, a kopidoł zů­
stal Pooroł, pooroł, było to 
na jor, wieczór, jak ste że 
ćmiło, biere łopatym, poszeł 
umrzitymu grób kopać. A ga­
zda mioł brata, tyn widział. 
Jak sie kłócowali z niebosz- 
czikym, prawi se: „Poczkej, 
szak jo cie teraz za brata wy- 
rychtujym".

Jak sie zećmiło, kopidoł już 
ni móg kopać, tót zostawił 
łopatę, krr mpacze, zebrał sie 
i poszeł. Myśloł se, że doko­
pie tyn grób wczas rano, za­
klei się kóń pofutruje do ro­
boty.

Prziszeł teł do tego asyntu 
z Nydku za Jabłónkowym 
fojtów Jura. Ni ma sie tam 
co pośmiywać, bo sie roz- 
mańcie zdarzi, ale tyn Jura 
mioł, borok, krótszą nogym 
Fojt pado:

— Już to Jako rób, Jurzicz- 
ku, ale nie chrómej. Jak cie 
konwisyj zawoła, tóż idź pro­
sto, coby cie wztyni do woj­
ska. Jakby cie nie wżiyni, 
byłoby mje gańba, a tebie teł, 
bo by cie cni. dzływki nie 
chciały.

Tóż Jura jako móg, tak sie 
dyrżół przed tą kónwisyjg. 
Wydychał pieknie, chynyli 

PAMfEt RUCKI 
OflOM/ŚCICfCI

Opracował: ROBERT DANEL

I tak też zrobił. A brat nie- 
boszczika poszeł, wloz do te­
go niedokopanego jeszcze 
grobu. Bano, ledwo sie tak 
kapkym szarzało, kopidoł 
idzie, a tyn wstoł z tego gro­
bu, pado;

— Poczkej, teraz ci sie od­
plácím za wszyckol

Jak to kopidoł uwidzioł, 
włosy mu stanyły na głowie 
i doł sie w nogi. Ale tak sie 
tym przejón, że sie roznimóg 
i umrzlł. Teraz mómy inszi- 
go kopidoła.

I, widzicie, jednako sie nie 
tyn kopidoł zymścił, ale gaz­
da.
97. Fojtów Jura przl 

asyncle

BYŁO TO za Austryje, 
brali chłopców do po­
boru. A do wojska każ­
dy musi być zdrowy. 

Tót dochtorzi badali, czy do­
brze widzi, czuje, czi ni ma 
chrómy, jako mu płuca dzia­
łają. Sómech był przi asyncie, 
tóż wiym, jako tam badają. 
Kalykl już tam nie wezną.

mu pod nogi piniądze, zbrzin- 
czały — czuł, ukazowaH mu 
to i to — widział dobrze. 
A potym sie mu kazali ener­
gicznie przynść. I jak szeł, 
tóż, borok, kurztyk! kusztyk! 
Padają:

— Fojcie, tyn wasz syn mo 
prawą nogym krótszą.

— Ale to nie szkodzi, ku 
wojsku może iść.

— Ale mo kupa krótszą.
Zmiyrzali — chybiało dwa 

i pół cyntymetra. Padają:
— Cóż z takigo wojaka?
— Tóż mlyrzejcle drugą. 
Zmiyrzali drugą, padają:
— Ta jego dwa i pół cyn­

tymetra delsze.
— Nó widzicie. Jedna je 

krótszo, drugo je delszo, jed­
na nadrob! to, co drugij bra­
kuje.

I cóż mieli zrobić? Wziyni 
go. Ale jakim już tam potym 
był wojokym, tót nie wiym.

98. Popijała moc

ÏEDYN pn^hnięk z Jawo- 
rzinki chodził na zolyty 
do Małopolski. A u nich 
jest ta mowa inakszo. 

Idzie zrozumieć, ale je dziw­
no. Na przikłod zamiasz c*  
mówią c. U nas mówiymy 
m o cz, a u nich moc. Abo 
deszcz, au nich d y s c.

Nó i chodził tyn pachołek 
ku tej Poleczce, bogoczka to 
była. Chcioł sie ji spodobać, 
tuż ji gorzołkym noszowoł. 
A był zamożny, tut nigdy czi- 
ściochy nie kupił, jyny fajne 
likiery. Pijok ś niego nie był, 
ale chcioł zdobyć dziewszy- 
nych, tuż se lecy kiedy wzión 
tej gorzołki.

Ociec wiedział, te nie za­
robić, tóż kie kupuje gorzoł­
kym, tói mu musi tych porym 
złotych ukraść. Roz go wy- 
wachowoł, jak syn mioł ja- 
kąsi fajną rozolkym kupióną, 
tako była żółciućko, nie wiym 
ani jako sie nazywała, bo ty 
likiery są rozmaite. Nó i tą 
gorzołkym ociec wypił, a do 
tej szklónki mu najscoł. Naj- 
scoł, pieknie zaś zalakował 
i czako, co to bedzie.

Prziszeł wieczór, pachołek 
zebroł flaszkym, wetkoł do 
kapsy, poszeł. Prziszeł do Ka­
mesznice czi do Szarego, za- 
klupkoł, puściła go.

Pomówili, popieścili sie, ón 
powiada:

— Sprubuj, Hanka, móm 
dziśka jajnu gorzołkym.

Odetkali flaszkym, do kie­
liszków nie loli, tót nachyli­
ła, pociągła, pado;

— Kie to moc.
— Ale ni ma moc, cóż to Jt 

pół literka na dwóch, Jyny, 
Hanka, popij.

Nachyliła po drugi.
— Francek, powiadóm ci, 

że to je m o c.
— Ale kajt moc. Wypłj 

kapkym, jo kapkym.
— Nie bydym ci tego piła, 

bo to je m o c.
— Przestań, jutei kies1 

więcyl wypiła.
— Alech piła gorzołkym, 

a to mos scyn y!.„
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Szczęśliwa dla Cieszyniaków
losowanie samochodów
Niedawno o Jbyło się w 

cieszyńskim Domu Kultury 
kolejne publiczne lodowanie 
„fiata 126pł Brali w nim u- 
dział posiadacze książeczek 
oszczędnościowych z przed­
płatami na ten pojazd, któ­
rzy tiu końca września br. 
wpłacili 65 tys. zł.

W losowaniu brało udział 
188 książeczek. Z tei liczby 
aż 47 mieszkańców naszego 
powiatu już w przyszłym 
roku odbierze z Polmozbytu 
nowiutkie .»fiaciki”.

W ostatnim losowaniu osz­
czędnościowych książeczek

samocnodowycn, które odby­
ło się w Katowicach w 
dniach 28 i 20 października. 
6 obywateli Cieszyna i po­
wiatu wylos >wało samocho­
dy.

Posiadacz książeczki nr 
4.963.122 US wylosował 
„fiata 12Jp”. zaś na numery 
4.034.629 US, 4.040.576 US. 
4.963.127 US. 5.592.036 US i 
5.771.459 US wylosowano sa­
mochody „syrena 105”.

(cz)

CZEPKOWANIE W 57 ROCZNIC? WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

W LICEUM MEDYCZNYM
IESZYNSKIE LICEUM MEDYCZNE jest Jedyno 
placówkę w naszym powiecie, kszlalcqcq 
kadry pielęgniarskie. W clggu 12 lat istnienia 
mury tej szkoły opuściło ponad 470 absolwen­

tek, które w większości pracuję w cieszyńskiej służ­
bie zdrowia.

Ostatnio odbyło się urœzy- 
-te czapkowanie uczennic ÎI 
kle, y tego liceunal Jak nas 
poinformował dyrektor mgr 
Bronisław Młyński, dotych­
czas ceremonia czepków lia 
odbywała się na piątym ro­
ku nauki. Obecnie objęto nią 
•'ucha, zki drugiego roku, 
rby już przed praktyką po­
czuły sig pełnoprawnymi 
pielęgniarkami i zdały so­

bie prawę z obowiązków, 
jakie na nie czekają.

Po uroczystym przyrze­
czeniu pielęgniarskim odbył 
się sam akt czepkowania. 
Ponad 70 uczennic (wśród 
nich również jeden uczeń) 
otrzymało z rąk kierowni­
ctwa Liceum Medycznego 
białe czepki — symbol za­
wodu pielęgniarskiego. (cz) 

Fot.: Paweł Czupryna

■m ■■■i swa
Z OKAZJI obchodów 57 rocznicy Wielkiej So­

cjalistycznej Rev'olucji Październikowej w dniu 
4 bm. w Teatrze im. Adama Mickiewicza w 
Cieszynie odbyła się uroczysta akademia. 

Wzięli w niej udział mieszkańcy Ziemi Cieszyńskiej: 
ludzie pracy, młodzież szkolna, zasłużeni weterani 
ruchu robotniczego, działacze polityczni I gospodar­
czy, członkowie Egzekutywy KP PZPR z I sekreta­
rzem KP Janem Chodurę, przedstawiciele powiato­
wych władz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego, Frontu Jedności Na­
rodu, organizacji młodzieżowych i społecznych.

I sekretarz KP PZPR po­
wiedział m. in.: „Zebraliśmy

Okolicznościowy referat 
wygłosił sekretarz KP PZPR 
przewodniczący MRN Ta­
deusz Tomiczek.

W części artystycznej aka­
demii wystąpili artyści Sce­
ny Polśkie) z Czeskiego Cie­
szyna, którz zaprezentowa­
li LZtukę „Sylwestrowa przy 
goda”. (cz)

W 57 rocznicę Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowe 1 wielu zasłużo­
nych ludzi ziemi cieszyń­
skiej wyróżniono odznacze­
niami. pnvznanymi im za 
wybitne osiągnięcia w pra­
cy zawodowej i działalności 
społecznej.

W tej pędnie sie’ uroczy­
stości uczestniczyli gospo­
darze p >wi tu z I sekreta­
rzem KP PI [PR, przewodni­
czącym PRN Janem *Tiodu-  
rą i naczelnikiem Henry" 
kłem Gorroszem, przedsta­
wiciel i st nnictw politycz­
nych i FIN.

się na tej j all w przeddzień 
57 rocznicy Wielkiej Socja­

listycznej Rewolucji Paź- 
dziern.kor ej, w trakcie ob­
chodów XXX-lecia władzy 
ludowej w naszym kraju, 
aby ludziom szczególnie za- 
tłużonym dla naszego rei ic- 
nu wyrazić uznanie za ich 
aktywną pracę zawodową, 
działalność społeczno - po­
lityczną i patriotyczne za­
angażowanie. Dzisiejszą uro­
czystość traktujemy jako 
wyraz zbiorowego szacunku 
składanego przede wszy­
stkim dobrej, rzetelnej pra­
cy. To za nią, za aktywny 
wkład w rozwój naszej pięk 
nej ziemi cieszyńskiej i kra­
ju otrzymaliście odznacze­
nia. Jesteśmy pewni, że bę­
dą one dla was jeszcze jed­
nym bodźcem do pomnaża­
nia m-szc-ro v suólnero do-

rdbku, staną się 1 przy­
kładem dla innych”.

Krzyi e. meffl ile i odznaki 
otrzymali: Krzyż Kawaler­
ski JÄleru Odrodzenia Pol­
ski: Józef Czaderna, Paweł 
Pilch, Emil Sikora, Tadeusz 
Starcz-vk i Kazimierz Stefań 
ski-

Krryż Zasługi — złoty: 
Adam Buchta. Julia Gaś, Ja­
nina Jesiouek, Edward Hoj- 
dysz, Józef K inia. Tadeusz 
Kisiała i Alicje Paciorkow- 
ska, srebrny: Antoni Gorzoł- 
ka, Irena Kui zyńska, Bogu­
sław Sikora i Józef Wisz- 
c zur, a brązowy: Stefan Biel 
ski, Henryk Faruga, Józef 
Ki_z w, Rudolf Rei us i Je­
rzy Rruser.
(CIĄG DAT SZY NA STR. 2)

’7srod odznaczonych znaiozło się takie 5 działaczy KS „Beskid" w Skoczów (od lewe/):
Ste’an Bielski, Józef Kania, Adam Buchta, Rudolf Rakus i He, i ryk Faruga.

w, '

Ponad 100 ton warzyw i owoców
plonem tegorocznej akcji

Prowadzona Już od kliku lał w naszym woje­
wództwie akcja „WITAMINY" znalazła uzna­
nie rad zakładowych przedsiębiorstw naszego 
powiatu. Ponad 40 zakładów sprowadza w tym 

roku owoce i warzywa dla swoich załóg z terenów 
województw: warszawskiego, rzeszowskiego, lubel­
skiego, krakowskiego, poznańskiego i in. Dotychcza­
sowy plon akcji to dostarczenie ponad 100 łon 
marchwi, cebuli, kapusty, ogórków oraz Jabłek, śliw 
I grusz.

W akcji „Witamin*? ” wy­
różnił się aktyw rad zakła­
dowych takich prz< dsii - 
biorstw Jan. - J’oliiarh” Mar 
klowice [zakupiono 7.250 kg 
warzyw i owoców). Fabryka 
Automatyki Chłodniczej w

■ ’e ynle 171"00 kg śliw). 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji w 
Ustroniu (5.700 kg ją iłek od­
mian zimowych), FSE „Ter- 
mika” (4.600 kg jabłek, gru- 
szeł, cebuli, marchwi i ka-

„Witaminy
pusty), skoczowski „Pledan” 
(4.300 kg jabłek, cebuli, mar­
chwi i Oi ;órków), „Zan-pol” 
(4.500 kg jabłek zimowych).

Godnym odnotowania jeř1 
fakt, że zakupione wprost 
u producentów warzywa i 
owoce są od 15 do 40 proc, 
tańsze niż w handlu detali­
cznym.

Z Informacji uzyska: ych 
w Powiatcwej Radzie Zwląr 
ków Zawodowych w Cieszy­
nie wynika, że nasze zakła­
dy pracy nie wykorzystały 
jeszcze wszystk eh możHwoż 
ci. Wiele przedsiębiorstw, 
mimo poleceń ze strony 
PRZZ, nie zorganizowało 
akcji „Witaminy”. (rs) 

Dyplomy 
dla wyróżniających się 

w akcji
.Trybuny Rabohirr ‘ i Wi
Podczas »putkania kierow­

nictwa Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w 
Cieszynie z przewodniczący­
mi rad zakładowych naszego 
powiatu, które odbyło lę w 
dniu 8 bm., wręczono dyplo­
my za uzyskane wyróżnienia 
w Wielkim Konkursie „Try­
buny Robotniczej” i Woje­
wódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w 1973 roku.

Wręczenia oypl now ne­
konali: sekretarz KP PZPR 
Romuald Braun i Stanislaw 
Ceranowicz — wiceprzewod­
niczący PRZZ

Wuród wyróżnionych zna­
lazły .się Cementownia -Go­
leszów” (za wyniki w dzie­
cinie organizacji opieki nad 
dziecki-m oraz irczaaów dla 
dzieci i młodzieży), Cieszyń­
ska Spółdzielnia Mleczarsk 
w Skoczowie (za efekty w 
dziedzinie bezpieczeństwa 1 
higieny oracy) or iz Oddział 
BSS „Konsum Robotniczy” 
w Cieszynie (za »prawną or­
ganizację wypoczynku świą­
tecznego i turystyki).

fc) 

IV potężnych stalowych zbiornikach w specjalnie chłodzo­
nych piwnicach cieszyńskiego Browaru leżakuje piwo. za­
nim rozlane zostanie do beczek i troll do handlu. Nieba­
wem w sprzedaży ukazać się ma nowy gatunek cieszyń­

skiego piwa. * Fot..- Tadeusz Kopaczek.

JUŻ WKRÓTCE

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 
na najładniejszy ogrodek kwiatowy

Krnkurs na najładniejszy 
ogróoct kwiatowy, który o- 
głosił cieszyńsk Oddział lo 
warzystwa Miłośników O- 
grodni->twa przy wąpółudBa

le naszej Redakcji, został za­
kończany.

Uroczystość pod liniowania 
i rozdania nagród odbędzie 
się -r niedziele, dnia 84 bm. 

Olimpiada 
o Polsce i Sweecie

Współczesnym 
- etap szkolny
Oli.-nplac o Polrce i Swlede 

Współczesnym or lanlzowana 
jest już po rai . jesnastv, W 
naszym powiecie w przygoto­
waniu jej udział blorą w«zy- 
stkl organizacje młot zleźowe 
zrzeszone w KP FSZMP na 
czele że Związkiem Harcer­
stwa Polskiego oraz K >ło Te­
renowe TKKFIJ, działające 
pod patronatem „Celmy”.

Obecn.a we a-azystki :h szko­
łach ponadpodstawowych po­
wiatu trwają Joraczkowi przy 
gotowania do pierwszej 1 dru- 

lel serii el.mlnacji etapu 
szkolnego. Odbędą się on< 1S 
i -lk UstopaC >

Zawodnicy etapu r-koirego 
obowiązani są w tym roku do 
realizacji za ,aiila praktycz- 
neg na temat Wsr cz iny 
obraz klasy robotniczej” lub 
też ..Bohater dnia dzisiejsze­
go” w formie wywiadu, foto­
reportażu, artykułu publicy­
styczne io lub- audycji ronto­
wej. Et. p miedzy. îko’ny ma 
być cyklem imprez kulturák 
no-oSwta’owych

Powl itowh Komisja Organi­
zacji XVI Olimpiady w--*y  po­
wała specjalnych .łączników, 
kt iiych ii iniem będzie kon- 
ti <nov ar wlaściw >go prze- 
’ iegu eliminacji etapu szkol­
nego. Rolę łuczników pełnią 
członkowi • Studenckiego Krę­
gu Harcerskiego, uziałalącego 
przy rTUl Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie.

(jl)

Wietnamscy 
związkowcy 

wypoczywają 
w Ustroniu

Na z<-proszenie Centralnej 
Rad; Związków Zawodo­
wych przybyła do naszego 
kraju 33-osobowa grupa 
działaczy związków zawodo­
wych Wietnamu Południo­
wego.

.v czasie pobytu na 7-<emi 
Cieszyńskiej związkowcy 
wietnamscy spotkają się z 
działaczami związków zaw 
ciowych powiatów cieszyń­
skiego i 'bielsko-bialskiego 
oraz przedstawicielami in­
nych ś-odor-i !k. Zwiedzą 
takz*  pi Lodujące zakłady 
pr ic~ (ac) 

W ykopki ziemniaków 
zakończone

Mimo wyjątkowo kr iryi- 
nej w tym roku aury, atięki 
ogromnemu wysiłkowi rolni­
ków, sakom zono w naszym 
powiecie wykopki ziemnia­
ków. W uprzątnięciu ich z 
4.695 ha pomagała gospoda­
rzom młodzież, pracownicy 
instytucji państwowych oraz 

składów pracy.
Sprzątnięto również z pól 

buraki cukrowe, .'aś pastew­
nych z< hrano 99,5 proc. Pra­

wie w IJi*  proc, uporano się 
ze sprzętem kukurydzy, któ­
ra zajmowała 428 ha. Z 798 
ha warzyw zebrano 98 proc.

Gotzej ma się sprawa z 
siewami ozimymi. Np. na 
plan 4.910 iir pszenicy zasia­
no jej dopiero 17 proc. Orki 
zimowe wykonano na 300n ha 
(plan 8.530), z zś siewne zre­
alizowano w 78 proc.

(cz)

Z CYKLU NASZE DZIECIt Krzyształek Cimala z Cieszyna 
liczy 1 rok życia. UWAGA, CZYTELNICY! W związku z po­
wtarzającymi się pytaniami, kierowanymi do Redakcji 
w sprawie cyklu „Nasze dzieci" Informujemy, źa publiku­
jemy zdjęcia w kolejności ich nadsyłania. Za zomuszczenle 
zdjęcia nie pobieramy jakichkolwiek oplat. Jedynym wa­
runkiem, od którego uzależniamy druk, jest dobra jakość 
techniczna fotografii, rvlaszcza kontrast. Prosimy również 
o podanie na odwrocie imienia, nazwiska, wieku i adresu 

dziecka.

Szklanka 
mleka 

dla każdego 
ucznia

SYMBOLU ZNA ścian­
ka mleka dl i każdego 
ucznia. Symboliczna, bo 
równie dobrze możą to 

być kukao, herbata lub ka­
wa z mlekiem, aktualna co 
roku w sezonie jesienno-zi­
mowym. Od dwu lat nato 
mia> t jeszcze ważniejsza niż 
kiedykolwiek. Wielu bo­
wiem losród i czniow dojeż­
dża lub docl odzi na e a jęcia 
z odległych zakątków gmin.

Jrk nas poinformowali w 
Wydziale Oświaty i W ych 
wan.a oraz Kultury w Cie­
szynie, 80 iroc.. wszystkich 
uczniów s.»kół podstawowych 
w powiecie ohjęto już ik< ł 
dożywiania. Dlaczego nie 
wszystkie? Ano, pon.OL ďate- 
go że, zwłaszcza w małych 
wsiach; rodzice nie widzą 
potrzeby. Ich dz eciom — 
twierdzą — wvslaro la mleko 
pr-sto od krowy

Tymczasem dyrekcje szkół 
wraz z komitetami rodziciel­
skimi robią wszystko, by za­
bezpieczyć dostawy ileke i 
wygospodarować odpowied­
nie pomieszczenia do ich 
spożycia. I tak, up. Konitet 
Rodzicielski Szkoły Podsta­
wowej w Puńcowie ad„pto 
wał star/ kurnik na kuch­
nię. W tym roku załatwiono 
leż problem podgrzewaniu 
mleka, bez potczehy przeli ■ 
wania go do dnżych mczyń. 
SpO’d’ielnia Mleczarska w 
Skoczowie wyszła naprze iw 
potrzebom i dostarcza mleko 
do szkól w butelkach ćwierć­
litrowych.

Większość szkół w pow lo­
cie prowadzi ponadto »'ołów­
ki z obiadami dwudaniowy- 
mi Obiady, po bardzo niskich 
cenach spożywa codzienni 
3910 dzieci. (jl)

TYGODNIA
>

P
RZEŻYWAMY okres wy­
jątkowo obfitego do­
pływu kolejnych roczni­
ków młodych ludzi Teł 

oblltości kadr zazdrości nom 
wiele uprzemysłowionych kra­
jów. Jednakże bieżąca pię­
ciolatka stanowi w tym za­
kresie nieomal szczyt, przy-ost 
własnych zasobów siły robo­
czej wyniesie bow'em 5,3 tys. 
osób. W latoch 1976 — 1980 
przybędzie co pravda o oo- 
nad tysiąc osób więcej, aie 
już w latach osiemdziesią­
tych zaznaczy się w tej dzie­
dzinie spadek do o-ioio 4,1 
tys. osób na całą pięciolatkę.

DLACZEGO
RUCH

W KADRACH
A przecież nadal rozwijamy 

przemysł, przewidujemy odda*  
nie do użytku szeregu non ych 
zakładów przemysłu elektro­
maszynowego, elektrycznego, 
motoryzacyjnego I automaty­
ki. Ta nie wszystko. Nowych 
rąk do pracy domagać się 
będzie dzielnica rehabilitacyl- 
no-wypoczynkowa w Ustroniu- 
Zawodzlu, powstające bądź 
projektowane osiedla wcza­
sowe Wisły - w Partecznlku, 
Bukowej, Jaworniku, Malince 
Glębcach.

iriĄo PAŁ8ZY NA STR.
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UPOWSZECHNIAJĄ WIEDZĘ 
O KRAJU RAD

R
OZWIJA SIĘ działalność organizacji TPPR w zakładach pra­
cy, szkołach, instytucjach Jest Ich w naszym powiada 190, 
skupiają bliska 20 tysięcy członków. Organizuję m. In. 

konkursy recytatorskie, czytelnicze I piosenki radzieckie!, 
liczne spotkania z mieszkańcami Kra/u Rad.

Rok obecny jest szczególnie boga­
ty i urozmaicony programowo. Zor­
ganizowano XIII Kankan Piosenki 
Radzieckiej, konkurs plastyczny pod 
nazwa „Związek Radziecki w oczach 
dziecka'*,  eliminacje powiatowe V 
Ogólnopolskiej Olimpiady Języka Ro 
sy jakiego, VI Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorskiego. VII Woje­
wódzkiej Olimpiady Języka Rosyj­
skiego dla szkół podstawowych, 
zorganizowano wreszcie konkurs 
na najsympatyczniejszy list do nie­
znanego przyjaciela w Związku Ra­
dzieckim. We wszystkich tych im­
prezach uczestniczyła młodzież 
prawie wszystkich placówek oświa­
towych powiatu.

Przyzakładowa koła TPPR nato­
miast brały udział we współzawod­
nictwie powiatowym. Specjalna ko­
misja oceniała ilość i jakość im­
prez, tematycznych wieczorków, 
spotkań, wystaw, prelekcji, kon­
kursów, quizów 1 wycieczek. Wyso­
ko punktowano indywidualne kon­
takty kół z zakładami pracy i or­
ganizacji Związku Radzieckiego. Nie 
pominięto udziału członków TPPR

w seansach filmowych 1 spektaklach 
teatralnych radzieckich autorów.

Po podsumowaniu wyników oka­
zało się, że najlepiej pracującym 
kołem w grupie przedsiębiorstw za 
trudniających powyżej 1000 pracow­
ników jest organizacja TPPR przy 
CELMIE, w grupie zakładów za­
trudniających od 800 do 1000 pra­
cowników — koło przy marklowic- 
kim „Pollfarbie”, w grupie przed­
siębiorstw najmniejszych — MPGK 
w Cieszynie.

Warto przy tej okazji także przy­
pomnieć, że Zarząd Powiatowy 
TPPR od kilku lat współpracuje a 
Towarzystwem Przyjaźni Czecho- 
słowacko-Radzieekiej i utrzymuje 
bliskie kontakty z Oddziałem Przy­
jaźni Litewsko-Polskiej w Wilnie.

Trudno wymienić wszystkie prze­
jawy działalności organizacji, wszak 
że nie sposób nie uznać wielkiej ro­
li, Jaką spełnia ona na naszym te­
renie w umacnianiu przyjacielskiej 
więzi pomiędzy obydwoma kraja­
mi. (jl) 

Odznaczenia zasłużonych
(DOKOŃCZENIE EE 8TR. 1)

Krzyż Partyzancki: Emilia BoJ- 
da, Franciszek Chrapek, Emilia 
Chrapek, Jan Greń, Paweł Gawlas, 
Franciszek Kislała.

Medal Zwycięstwa 1 Wolności: 
Emilia Chrapek, Jan Jaworski, 
Maria Jaworska, Maria Kawik, 
Franciszek Kislała, Ludwik Kłó- 
sko, Helena Mojeścik, Józef Mo­
skała, Jan Ogrodżkl, Jan Setnlcki, 
Helena Wlgezzi i Jan Wigezzi.

Medal „Zasłużonemu na Polu 
Chwały**:  Helena Staś.

Odznakę „Zasłużonemu w roo-

woju województwa katowickiego” 
— złotą: Czesław Budzik, Józef 
Branka, Władysław Faruzel. Leon 
Oleksy, Władysław Pala i Wiktor 
Zbijowski, srebrną: Jan Brojacz, 
Aniela Chromik, Stanisław Depta, 
Stanisław Dędys, Janina Gómlok, 
Stanisław Haltof, Lidia Kubica, 
Anna Kuczera, Tadeusz Pońc i Ka­
rol Tomica.

Ponadto wręczono 22 Medale 
XXX'lecla PRL, 6 odznrk „Za za­
sługi w ochronie porządku publi­
cznego**  1 12 „Zasłużony pracownik 
rolnictwa**.  (cz)

Leningrad 
miasto-bohater

80 października w klubie „Me­
talowiec” odbyło się spotkanie 
członków Polskiego Związku Nie­
widomych, podczas którego zapo­
znano obecnych z tradycją rewo­
lucyjną Leningradu. Prelekcję wy­
głosił zastępca przewodniczącego 
ZP TPPR — Jerzy Cybuchowskl.

Spotkanie uatrakcyjniono pio­
senkami z płyt Klaudii Sużdżenko, 
zasłużonej artystki ZSRR, która 
podczas blokady Leningradu w la­
tach 1041 — 1943 występowała na 
estradach żołnierskich.

(jl)

Czy kochamy 
zwierzęta?

Okazuje się, te nie za bardzo. Z 
oficjalnych tegorocznych danych 
wynika, że ófektem zbiórki doko­
nanej w czasie trwania Tygodnia 
Dobroci dla Zwierząt jest suma 6 
tysięcy 827 złotych.

To stawia Cieszyn (w grupia 
miast powiatowych) na szesnastej 
pozycji. Pierwszą zajmuje Bielsko- 
Biała, ale lepszymi od nas okaza­
ły się także Wadowice, Pruszków, 
Otwock. Nowy Sącz.

(Jl)

Na rzecz szkoły 
i środowiska

Jak nas poinformował dyrektor 
Zespołu 8zkól Technicznych w U- 
stroniu mgr Marian Zyromskł, 
młodzież tej placówki wykonała 
społecznie w dniach 23 — 26 ub. 
miesiąca szereg prac na rzecz szko­
ły i środowiska. Uczestniczyła ona 
m. in. w elektryfikacji linii kole­
jowej w Ustroniu, pomagała w 
budowie chodnika w mieście i u- 
kładaniu kabla do osiedla miesz­
kaniowego Spółdzielni „Zacisze”, 
wzięła też udział w pracach zale­
sieniowych.

W szkole przeprowadzono malo­
wanie okien i parkietu, porządko­
wano boisko, oprawiano książki, 
pracowano w klubie i warsztacie 
szkolnym.

Urządzono nadto 4 wycieczki, za­
jęcia kulturalne i sportowe.

(d)

Dnia 1 listopada 1374 r. po 
długiej I ciężkiej chorobie 
smar! główny księgowy Cie­
szyńskiej Fabryki Fart i La­
kierów w Marklowicach

Edwin 
WANIEK

Odszedł od nas wybitny fa­
chowiec, wzorowy kolega i 
łubiany przez wszystkich pra­
cownik — były więzień Obo­
zów koncentracyjnych w O- 
święcimiu i Mauthausen, czło­
nek ZBoWtD, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, słotą 
odznaką „Zasłużonemu w 
Rozwoju Województwa Kato­
wickiego’*, srebrną odznaką 
„Zasłużonemu dla CFFiL’’.

Załoga Fabryki, Samorząd 
Robotniczy 1 Organizacja Par­
tyjna oraz Kierownictwo skła­
dają

Żonie 
i najbliższym 

Zmarłego
wyrazy szczerego wspólcaueia.

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie naszej drogiej Zony, 
Matki, Babci 1 Siostry

śp. Herminy
KOSTKI

krewnym. rnajomym oras 
wszystkim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składają

MĄŻ i DZIECI

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrzebie nasze­
go najukochańszego Męt*.  Sy­
na, Brata , Zięcia, Wnuka, 
Szwagra i Wujka

śp. Alojzego 
SZELONOA

delegacjom Lokomotywo wnl 
PKP w Zebrzydowicach, ZOZ 
w Cieszynie. Rolniczej Spół­
dzielni Produkcyjnej „Wyzwo­
lenie” w Marklowicach Gór­
nych, Internatu CRS w Cie­
szynie oraz wszystkim innym 
delegacjom, krewnym, sąsia­
dom 1 znajomym najserdecz­
niejsze podziękowanie składają 

ZONA i RODZINA

Za wyrazy współczucia, 
wieńce, kwiaty oras ndzlal w 
pogrzebie drogiego Męża I 
Ojca

ftp. Józefa 
BUJOKA

rodzinie I znajomym serdecz- 
ne podziękowanie akładają

ZONA. CÖRKA I BYM 

• W IX Krajowym Zjezdzle To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, który obradował w dnlaeh • i 
7 bm. w Warszawie, jako delegat na­
szego regionu uczestniczył Bronisław 
Czuma — dyrektor naczelny CELMY, 
przewodniczący Zarządn Powiatowe­
go TPPR w Cieszynie.

• „Kulturotwórcza rola Ziem! Cie­
szyńskiej 1 Beskidów’  — to temat 
prelekcji, którą dnia U bm. o god: 
10 w Klubie „Metalowiec” wygłosi 
doc. dr hab. Antoni Gładysz, prorek­
tor cieszyńskiej Filii L&.

*

• Na cieszyńskim Rynku zatrzy­
mał się ostatnio dwuczłonowy auto­
kar czechosłowacki,. mieszczący 
objazdową wystawę egzotycznych 
zwierząt.

• Przy nl. Srutarskiej, w stylo­
wych wnętrzach dawnego browaru 
miejskiego, w najbliższych dnlaeh 
otwarta zostanie piwiarnia.

• „Nasza Trybnna” — organ Sa­
morządu Robotniczego CELMY, este- 
rokołumnowy dwutygodnik, ukaznje 
się już 1 rok.

• Zabudowania gospodarcze Szko­
ły Podstawowej nr 1 w Bkonowie 
przebudowana zostaną na harcówkę 
dla tutejszego Szczepu Harcerskiego.

gMOYATltllKA

REPOR­
TERA

* W ub. sobotę > bm. cieszyński 
Oddział WPPO urządsil — cieszący 
się dużym powodzeniem — kiermasz 
garmażeryjno-cukicrńlczy dla załogi 
FSE TERMIKA.

• Wznowione zostały dalsse wybu­
rzenia kamieniczek przy ul. Armii 
Ludowej w Cieszynie.

• Popularny klub-kawlarnla
„Rueh**  przy Starym Targu w Cie­
szynie — na czas remontu — został 
zamknięty.

* Dnia 6 bm. w świetlicy Szpitala 
Śląskiego w Cieszynie o wyprawie 
w góry Hindukuszu opowiadał — 
ilustrując barwnymi prsesroesaml — 
osłonek Klubu Wysokogórskiego 
PTTK 1 uczestnik wyprawy — Jan 
Weigel. (k)

Wtorek, 12. XL 1974 f.

6.30 Wiadomości. 0.00 Historia w po­
wieści. 0.10 Lekarz 1 wy. 0.30 Ostat­
nia szansa — sztuka telewizyjna. 10.11 
Rozmawiamy po rosyjsku. 11.60 Sy­
stematyka ssaków, li.03 wiadomości. 
U. 10 Szkoła sportu. 10.13 Przedsię­
biorstwa oferują. 13.03 Wolno łazić 
po drzewach. 16.35 CSRS — Szwecja
— spotkanie hokejowe. 10.00 Służba 
kryminalna poszukuje. 10.00 Wiado­
mości. 10.30 Szlak bojowej slaw-y. 
10.00 Jak hartowała się stal — film 
radziecki (cz. V). M.03 Wiadomości.
11.30 Spotkanie z lekarzem. 11.41 Mu­
zyka. 31.30 Trasa na wylot.

PROGRAM n: 11-00 CSRS — ZSRR
— tenis stołowy. 10.00 Wiadomości. 
10.03 Rozmawiamy po niemiecku. 10.30 
Praskie popołudnie. 10.60 Wiadomości.
10.10 Ring wolny — program rozryw­
kowy. 10.20 Piosenki radzieckie. 10.48 
Dialogi z życiem. M.03 Telewizyjny 
klub młodych.

środa, 13. XI 1974 f.
0.10 WlłJomoścL 0.00 E życia ro- 

dslnnego. B.10 Świat w obiektywie 
kamery. 0.30 Bajki 1 baśnie. 0.03 Na 
półkach księgarskich. 10.00 Wykłady 
z ekonomii politycznej. 10.30 Przed­
siębiorstwa oferują. 11.00 Współpraca 
gospodarcza Czechosłowacji i Związ­
ku Radzieckiego. 11.25 Rozmawiamy 
Ço niemiecku. 14.03 Wiadomości. 14.10 

echnika w społeczeństwie socjali­
stycznym. 14.40 Szkoła żyda. 16.30 — 
Młodymi oczyma. 18.03 — Wiadomości 
10.20 CSRS — Polska — spotkanie pił­
karskie. 18.10 Mistrzowie niemej gro­
teski. 18.00 Na półkrsh księgarskich. 
16.00 wiadomości. 10.30 U przyjaciół 
w ZSRR. 10.03 CSRS — Szwecja — 
spotkanie hokejowe. 12.10 Wiadomo­
ści telewizyjna. 12.M z tajemnic ży­
cia.

PROGRAM n: 17.18 Wiadomości.
17.10 Paryż — San Remo 1601. 16.00 
Wiadomości. 10,30 Finał na Straho- 
wle. 10.00 Hajducy — film rumuński. 
31 23 Jawaharlal Nehru. 22.10 Lekarz 
i wy.

Czwartek, 14. XI. 1974 r.
0.03 Wiadomości. 0.00 Cichy, mały 

światek. 0.30 Szkolenia ideologiczna.

1040 Kapelusz profesora — film Jusa*  
słowiański. 11.10 Wiadomości. 15.1» — 
Wiadomości. 13.00 Rewolucja Paźdzler 
nlkowa i my. 10.48 Wykłady z eko­
nomii politycznej. U.1S z żyda pio­
nierów. 16.31 Horyzont. 17.40 W huku 
dział 1 rakiet. 10.00 Dobranocka. 18.10 
Automotorewla. 18.40 Chwila piose­
nek. 10.00 Wiadomośd. 19.30 inter­
wencje. 30.18 Kukułki — sztuka tele­
wizyjna. 21.20 Wladomośd. 21.80 — 
Ochrona środowiska. 22.18 Meteor — 
balet.

PROGRAM II: 17.20 Wladomośd. 
17.33 Rozmawiamy po rosyjsku. 17.11 
Praskie popołudnie. 18.18 Spotkania 
z filharmonią. 18.00 Wiadomości. 10.30 
Dzwony i dzwonki. 20.00 Byłem, je­
stem, będę. 21.20 Muzyka Czajkow­
skiego.

PlQtek, 15. XL 1974 r.
0.20 Wladomośd. 0.00 Kukułki — 

sztuka telewizyjna. 10.05 Magazyn 
ciekawostek. 14.30 Wiadomośd. 14.33 
Telewizyjny klub młodych. 11.20 Pro­
gram rozrywkowy. 16.10 Wladomośd. 
16.20 CSRS — Szwecja — spotkanie 
hokejowe. 10.06 Wiadomośd. 10.30 Po­
stęp naukowo-techniczny. 10.35 Kró­
lewska droga — film dokumentalny.
20.10 Cyrk — film animowany. 30.30 
Piosenki radzieckie. M.30 Wiadomości 
21.50 Bezpieczeństwo obowiązuje. 2140 
Wrześniowa noc — film węgierski.

PROGRAM n: 1V.25 Wiadomośd.
17.30 Rozmawiamy po niemiecku. 17.58 
Malowana piłka — Insceuleacja tele­
wizyjna. 10.45 Dobranocka, u.00 Wla­
domośd. 10.30 Budowle socjalizmu. 
20.00 Zabójstwo w hotelu Excelslor — 
film czeski. 21.20 Spotkanie z Nadię 
Azbankowę.

Sobolo, 16. XL 1974 r.
8.00 Kompas. 5.Q0 Wiadomośd. 0.00 

Proszę wstać, sąd łdzla. 1440 Wlado-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)

Do tego dochodzi borykające 
się z trudnościami kadrowymi 
budownictwo, komunikacja, han­
del, szeroko rozumiane usługi...

Nie ulega zatem wątpliwości, 
te w dalszej przyszłości czeka 
nas rzeczywisty delicyt rąk da 
pracy, który póldzie w tysiące 
osób. Podkreilmy: rzeczywisty. Bo 
braki, występujące już obecnie 
tak ostro, są w wielu wypadkach 
deficytem pozornym, spowo­
dowanym ogromnie rozrzutnym 
gospodarowaniem zasobami ludz 
ki ml.

Przejawy nieefektywnego I roz­
rzutnego gospodarowania zaso­
bami rąk do pracy, kwalifikacja­
mi i czasem występuję w obecnej 
praktyce nieomal nagminnie. Me­
toda dodawania ludzi dla wyko­
nania zwiększonych zadań pro­
dukcyjnych stała się tak powsze­
chna, że trzeba byle przeciwsta­
wić się je! i zastosować w sferze 
zatrudnienia administracyjne ba­
riery, zakazy I restrykcje. A mi­
mo to kierownictwa zakładów 
wciąż jeszcze uciekają przed wy­
siłkami niezbędnymi dla efektyw­
nego wykorzystania wewnętrz­
nych rezerw wydajności, powodu­
jąc stały wzrost nadmiernego po­
pytu na nowych pracowników.

Popyt ten sprzyja fluktuacji po­
woduje wielki, a w Istocie swej 
jałowy ruch kadrowy w różnych 
gałęziach gospodarki. Nie trze­
ba chyba dowodzić, jak szko­
dliwe - I w sensie ekonomicz­
nym, I w sensie ogólnospołecz­
nym — jest to zjawiska. Stano­
wię o jego szkodliwości nie tyl­
ko ogromne koszty każdorazowej 
adaptacji pracownika w nowym 
miejscu pracy i obniżonej w tym 
okresie wyda/noścl.

Bardziej dotkliwe, choć niewy­
mierne w złotówkach, są skutki 
moralne fluktuacji. Reperowa­
nie pracowników, przyjmowanie do 
pracy każdego, kto się zgłasza, 
bez względu na to że np. porzu­
cił bez pożegnania swego po­
przedniego pracodawcę, ofero­
wanie tym „przelotnym ptakom" 
stawek wynagrodzenia w wyso­
kości zabronione! odpowiednią 
uchwalą Rady Ministrów — ta 
wszystka zjawiska społecznie 
szkodliwe, utrudniające proces 
stabilizacji załóg, przeciwdziała­
jące dążeniu da upowszechnie­
nia wzorców pracy rzetelnej, wy­
konywanej z poczuciem odpo­
wiedzialności, z polnym poszano­
waniem elementarnych pracow­
niczych obowiązków.

Eksperci twierdzą, że tylko jed­
na czwarta zgłaszanych przez za­

kłady ofert zatrudnienia znaldu- 
je uzasadnienie w tworzeniu no­
wych stanowisk pracy. A zatem 
aż trzy czwarte (I) zgłoszeń wy­
nika z nadmiernej fluktuacji, idą­
cej w parze z brakiem skutecz­
nych działań niezbędnych dla 
poprawy organizacji produkcji, 
dla pełnego wykorzystania nor­
malnego czasu pracy.

Nasza gospodarka rozporządza 
w dziedzinie kadrowe! sporymi 
rezerwami. Ich uruchomienie wy­
maga ulepszenia organizaci! pra 
cy, m. in. likwidacji przestojów 
w produkcji, a w efekcie stoso­
wania godzin nadliczbowych. 
Wymaga też pełnego wykorzysta­
nia zasobów kwalifikacji, które 
się niekiedy zaprzepaszcza na 
skutek nader częstego zatrudnia­
nia pracowników w sposób nie­
zgodny z kierunkiem ich wyksztal 
cenią. Uruchomienie rezerw za­
trudnienia wymaga również przy­
śpieszenia procesów automatyzo-

TYGODNIA
wanla wielu czynności I elimino­
wania nadmiernego udziału cięż­
kich, wykonywanych ręcznie prac 
fizycznych.

Nakazem dnia staje się, na co 
wskazało odbyte niedawno Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, uruchomienie wszelkich 
rezerw zatrudnienia w przemyśle. 
Ludzie są bowiem niezbędni nie 
tyłka starym I nowym fabrykom, 
stojącym wobec konieczności sta­
łego zwiększania produkcji i do­
skonalenia jej jakości. Są także 
niezbędni dla przyśpieszenia roz­
woju działów usługowych, z re­
guły przegrywających w stara­
niach o dopływ kadr z silniej­
szym na rynku pracy przemysłem.

Kierownictwa zakładów muszą 
obecnie podjąć przemyślaną, 
długofalową I wszechstronną 
działalność, której celem będzie 
przezwyciężenie zastarzałych na­
wyków ekstensywnego gospoda­
rowania zasobami ludzkimi. Peł­
ne zaangażowanie w rozwiązy­
wanie tych problemów związków 
zawodowych l samorządu robot­
niczego. Ich stala troska a te, by 
tworzyć załogom odpowiednie 
warunki, sprzyfafęce wzrostowi 
wydajności praey — fest jednym 
z głównych warunków wygranie 
batalii o racjonalizację zatrud­
nienia.

REDAKCJI
Miłe słowa

„Głos Ziemi Cieszyńskief’ in­
teresuje mnie od dawna. Tygod­
nik jest doskonale redagowany; 
zawiera wiele informacji regio­
nalnych, a takie porusza wiele 
spraw społecznych, kulturalnych 
i literackich. Do pewnego stop­
nia zastąpiliście „Zaranie Śląs­
kie", które z chwilą przeniesie­
nia się do Katowic, straciło nie­
co swój dawny charakter.

Gratuluję więc szczerze i ser­
decznie wysokiego poziomu pis­
ma i tyczę jego zespołowi redak­
cyjnemu dalszych sukcesów.

prof. Paweł ŁYSEK 
QUEENS COLLEGE of THE 

CITY 
UNIVERSITY OF NEW YORK

Kierowców PKS 
leż obowiązuje dyscyplina

Od wielu tygodni na linii au­
tobusowej Kowale — Skoczów 
kierowca autobusu PKS nie za­
trzymuje się na przystankach w 
Kiczycach oraz Skoczowie I, zo­
stawiając na drodze pasażerów 
z biletami miesięcznymi, udają­
cych się do pracy. W wyniku te­
go dojeżdżający do Cieszyna 
czy Bielska nie łapią połączenia 
w Skoczowie i w efekcie spóź­
niają się przynajmniej o 1 go­
dzinę do pracy.

Sądzimy, iż kierowców PKS 
także obowiązuje dyscyplina.

Pasażerowie z KicZyc 

SladeiyTnaszych 
INTERWENCJI

* Pijane autobusy ua turysłyes- 
nych drogach: W efekcie szczegó­
łowych ustaleń głównego uczest­
nika zajść, oh. Ryszarda Zygmun- 
czaka zwolniono z pracy, zaś oh. 
Jana Krupę ukarano ostrzeże­
niem. a kierownika wycieczki, oh. 
Pawła Kluba — upomnieniem. Po­
nadto przedstawiciele Huty „Ła­
ziska” udali ale do Koniakowa w 
celu przeproszenia tych, którzy 
mogli być poszkodowani w wyni­
ku incydentu — Huta „Łaziska” w 
Łaziskach Górnych.
* Kaczka a zapasikiem: Rekla­

macji nie uwzględniono, gdyż ob. 
Rachlewicz przyniosła kaczkę już 
upieczoną. Gdyby zakupiona kacz­
ka była nieświeża,, wówczas już w 
trakcia rozmrażania zaczęłaby trą­
cić obcym zapachem i z pewno­
ścią ni« byłaby poddana dalszej 
obróbce kulinarne! — „Snołem 
WSS. Oddział Skoczów — Ustroń.
* Park czy dżungla: Park przy 

ul. Sikorskiego w najbliższym cza­
sie będzie uporządkowany przez 
młodzież szkolną — Urząd Miejski 
w Cieszynie.

KTO ZGUBIŁ?
W Redakcji znajduj« się portfel 

z dokumentami na naowtako Anto­
niego Sikory, zam. w Puńoowle 111.

Na dworou PKS znaleziono para­
solkę damską, którą można odebrać 
u oh- Emila Stryjl, Cieszyn, ul. Prze 
plUńriciago 67.

mośeL 14.45 Szkoła sportu. 15.10 S 
berlińskiej rewii. 1540 Sebaatlan — 
film francuski (ca. XI). 16.00 Zawody 
pływackie. 10.85 Bajki W. Hauffa. 
18.18 Muzyka na każdą pogodę. 18.30 
Dla zdrowia. 10.00 Wiadomości. 10.48 
Nad Ustami widzów. 20.00 Czarna go­
rączka — sztuka telewizyjna. 11.30 
Wiadomości. 11.35 Nasza ojczyzna. 
U.00 Bramki, punkty, aekundy. 13.M 
Randal ś Hopkirk — film angielski.

PROGRAM n. 17.10 wladomośd. 
1140 Przygody pana Michała — film 
polski. 18.43 Dobranocka. 10.00 Wla­
domośd. 19.30 Na łowieckich *deż-  
koch. 10.40 Spotkanie w Pilśnie. 30.00 
Kraina uśmiechu i anu — świat ope­
retki. 11.15 Niach żyja równoupraw­
nienie.

Niedziela, 17. XI. 1974 k

0.30 Wiadomośd. 0.00 Bajki 1 baś­
nie. 0.U Telewizja węgierska przed­
stawia. 0.40 Program dla dzieci. 19.30 
Jak hartowała się atal — film ra­
dziecki (cz. V). 11.33 Sport, U.4I — 
Zwierciadło tygodnia. 11.10 Promena­
da muzyczna. 12.55 Wiadomości. 13.60 
CSRS — Rumunia — rugby. 14.00 Ma­
gazyn rolniczy. 14.20 Tydzień w oblek 
tywle. 14.48 Niedziela w klubie. 10.30 
Chorągwie na wieżach — sztuka dla 
młodzieży. 10.40 Z telewizją po kra­
ju. 17.03 Wiadomości. 17.10 Trzech mu 
szkleterów — film francuski (cz. II). 
18.40 Dobranocka. 18.00 Wladomośd. 
10.38 Bramki, punkty, aekundy. 10.10 
Chwila poezji. X0OO Eugeniusz Onie­
gin — inscenizacja opery. M46 Wla­
domośd. 83.13 Jesień.

PROGRAM n: 13.23 Wiadomośd. 
13.50 Program sportowy. 17.40 Praskie 
popołudnie. 17.35 Okno na świat. 10.00 
Wiadomośd. 10.35 Z telewizją po 
świede. 30.00 Brzetysiaw 1 Jitka. M.śS 
Sztuka ludowa SłowacjL

Ponlodztałok, 18. XL 1974 r.
18.00 Sokoła postępu. 15.40 Wycho­

wania językowa. 16.10 Rozmawiamy 
po rosyjsku. 10.43 Gazeta. 17.10 Zcha 
sportowa. 10.00 Dobranocka. U.10 Ta­
ką nam melodię aagraj. 10.03 Wlado­
mośd. 19.30 Program ekonomiczny. 
30.00 Kogo pokona! wróg. 31.40 Szko­
lenia ideologiczne. 

• W Ustroniu ne ul. 1 Meje dnie 
14 ub. m. potrącony został przez au­
tobus SC 72-50 Janusa Powrożnlk 
(zam. Ponlwiec 43 w Ustroniu). Na 
skutek odniesionych obrażeń dała 
został przev leziony do szpitala. Ja­
nusz Powrożnlk wszedł uagle i nie-' 
ostrożnie na jezdnię, co stelo clę 
przyczyną wypadku.

• 17-letnl Ryszard Kocoń (zam. w 
Rajsku 76, pow. Oświęcim), nie po­
siadając prawa jaady zabrał swej 
matce samochód osobowy „warsza­
wa” KA 00-15 i wraz ze swym ko­
legą wyruszył na przejażdżkę. Mło­
dzieńcy nie Stroniu też od wysko­
kowych trunków, co było powodem 
U w Wlśie-Oazie samochód wjechał 
na schody walu ochronnego, a na­
stępnie stoczył się do rseki. Kraksa 
miała miejsca dnia 37 ub. m. Obe­
szło się bca ofiar w ludziach.

• Na luku szlaku kolejowego opo­
dal stacji PKP w Chybiu dnia 30 
ub m. wykolei! się wagon pociągu 
towarowego.

WYPUDKi
OŽARV

KRflKtY
go (zam. w Brennej 603), którego 
wskutek odniesionych obrażeń dała, 
pogotowie przewiozło do szpitala.

• Na skrzyżowaniu ulic Świer­
czewskiego 1 pl. Poniatowskiego w 
Clossynle dnia 3 bm. doszło do kra­
ksy. „Warszawa” SC 63-70, kierowa­
na przez Stefana Rańdę (zam. przy 
ul. Reymonta 17 w Cieszynie), przy 
zmianie kierunku jazdy została „za­
rzucona” 1 uderzyła w „skodę” SC 
16-37.

• W ezasie mijania na mostku nad 
potokiem w Kończycach Wygodzie 
dnia 30 ub. m. samochód osobowy 
„warszawa" 73-00 SE, kierowany 
przez Jerzego Skalnego (zam. przy 
ul. Puławskiego 3/7 w Bielsku-Białej) 
„otarł się” o przyczepę ciągnika 
07-M SC, którym kierował Adam 
Niemiec (zam. w Goleszowie 13). 
„Warszawa” stoczyła się do rowu. 
Ofiar w ludziach nie było, straty są 
nieznaczne.

• W nieczynnym magazynie Rejo­
nowego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego przy ul. Frysztac­
kiej w Cieszynie dnia 31 ub. m. wy­
buch! pożar. Spaliła ąlę część drew­
nianego dachu, rama okienna, li­
cznik i piecyk gazowy. Pożar jen 
następstwem zaniedbania dozoru, bo­
wiem piecyk, który ogrzewał prowi­
zoryczną szatnię, pozostawili „pod 
płomieniem” młodociani pracownicy 
RPRB.

• Dnia 1 bm. w Istebnej samo­
chód „museal” WS 63-03 należący do 
Państwowego Przedsiębiorstwa Ge­
ologicznego w Warszawie, najechał 
na przydrożny slup telefonlcsny. 
Straty wynoszę ok. 10.000 zł. Kie­
rowca samochodu zbiegi s miejsca 
wypadka.

• Na ul. Bobreckiej w Cieszynie 
dnia 1 bm. samochód osobowy „sy­
rena” SC 87-86 potrąci! Jana Maślan­
kę (zam. przy ul. 2wirkl i Wigury 10 
a w Cieszynie), który w stanie nie­
trzeźwym wszedł nagle i nieostrożnie 
na jezdnię. Fleszy został lekko ran­
ny.

• W Eehrsydowieaeh dnia 1 bm. 
jadący w stanie nletrseśwym na 
motorowerze „komar” SCJ 818 Ed­
ward Drapa (zam. w Marklowicach 
Górnych 53) potrącił — także będą­
cego w stanie nietrzeźwym — Ta­
deusza ■ Druchllńskiego (zam. w Lu­
binowi: 73, pow. Opoczno). Obaj zo­
stali ranni.

• Furgon „żuk” 11-10 SU kierowa­
ny przez Leszka Kozaka z Bielska- 
Białej, dnia 2 bm. w Brennej potrą­
cił pieszego Francisska Blalkowskle-

• Dnia 4 bm. w Jednym z pomie­
szczeń budynku nr 20 przy ul. Sru­
tarskiej w Cieszynie znalezione zo­
stały zwłoki Jana Mojsiewicza, któ­
ry na podstawie w: ' ;nncj autopsji 
zmarł byl przed 5 dniami. Przypu­
szcza się, te śmierć nastąpiła na 
skutek zaczadzenia, bowiem w po­
mieszczeniu tym znajdowała się włą­
czona do sieci kuchenka elektryczna 
za zwęglonym zupełnie garnkiem. 
Wszczęte śledztwo ustali przycz-mą 
oraz okoliczności, towarzyszące tra­
gicznemu wypadkowi.

• Na szlaku kolejowym — Sko­
czów — Chybie dnia 0 bm. na 03,350 
kilometrze wykoleił się parowóz TR 
203-403, ciągnący pociąg roboczy 0946. 
Ofiar w ludziach nie hylo. Komisja 
PKP bada przyczynę wypadku.

• W Zebrzydowicach dnia 6 bm. 
jadący motocyklem „osa” 33-16 SC 
Jerzy Suchanek (zam. w Kończy­
cach Małych 20), na skutek trudno­
ści z utrzymaniem Równowagi (znaj­
dował się, on bowiem w stanie nie­
trzeźwym), wywrócił się. doznająe 
na szczęście lekkich okaleczeń.

• W budynku Józefa Rojdy (zam. 
w Puńcowie 36). w którym pod jed­
nym dachem anajdowała się cz- 
mieszkalna, stodoła oraz chlew, P°~ 
wstał pożar, który obiekt snlssczył 
niemal doszczętnie. Straty wynoszę 
ok. 140.000 zł. Nie wyklucza się moż­
liwości powstania pożaru od wadli­
wej instalacji elektrycznej. Pożąr po­
wstał dnia 8 bm.

• Niesprawny hamulec samochodu 
„tuk" SK 75-03, kierowanego P«®  
Bernarda Bugarę (zam. w Mogilnie 
17, pow. Nowy Sącz) byl powcxlem 
kraksy, która wydarzyła się dnia 7 
bm. na ul. Wlślańskiej w Skoczowie. 
„Euk" najocliał s tyłu na furmankę 
Alojzego Heczki (zam. w Nlerodzl- 
miu 43). Przy okazji „wydało się . 
iż woźnica znajdował się w etanie 
nietrzeźwym, za co odpowie przed 
Kokllum. Kierowca „tuka” ukara­
ny restai mandatem. (tk)

*
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Żeby diabeł nie mówił 
u nas dobranoc

ROBERT DANEL

NAWIERZCHNI na.zgch 
dróg pozostawia winie do ży­
czenia. To prawda, irodkt 
pr^ znaćzon.t na modernizację 

i kap.talne remonty rosną, prawdą 
jest wszakże i to» że na wielu dro­
gach pękają resory samochodów, że 
niszczeje tabor autobusów PKS, któ 
va to instytucja — gdyby nU zrozu- 
1 Uni i potrzeb mieszkańców — mo­
głaby natychmiast zawiesić szereg 
kursów. O tym, że drepczemy w 
misjteu, iwiadczy także porówna­
nie z innymi regionami kraju, sły­
nącymi je-zcze niedawno z tzw. 
po l s k ic h czyli niedobrych 
dróg? Wyjazd poza cieszyńskie oplot 
ki przekonuje, że polskie drogi to 
już na ogół drogi dobre, dowodzi 
też, jak wiele można zdziałać, jeśli 
trodkom przychodzi w sukurs gospo 
darka zapobiegliwoić i dobra or­
ganizacja pracy.

A u nai?
W sierpniu ubiegłego roku dyrek­

tor Rejonu Eksploatacji Dróg Pub Ii*  
ornych w Skoczowie mgr tnż. Jozef 
Przewożniak udzielił GŁOSOWI wy 
wiadu, w którym chwalił się m.i 
Jak miele robi się w zakresie popra­
wy organizacji pracy. „Naszą słabą 
stroną — konstatował — było do 
niedawna rozpraszanie sił i trod- 
ków (...). Dziś w działalności na­
szej dominuje koncentracja robót; s 
coraz lepszymi efektami stosujemy 
kompleksową realizację planu pod­
dawanych przebudowie lub remon­
towi dróg”,

Zapamiętajmy to zdanie. Wkrót­
ce będziemy do niego nawiązywać, 
by przekonać si*,  jak wygląda w 
rzeczywist o i e i owa komplek­
sowa realizacja planu.

Zęby nie było niep-~ozumied: ogól 
nie rzecz biorąc, REDP wywiązuje 
tię ze swych zadań gospodarczych 
wcale dobrze, mimo że w porów­
naniu z rokiem 1973 są one wyższe 
o 14,6 min złotych czyli o »onad 15 
proc. Stało sit to możliwe głównie 
dzięki modernizacji parku masznno- 
wrgo, za sprawą której nastąpił ewi 
dentnf wzrost wydajnotci.

Nasuwi się Jednak logiczne py­
kanie: jakim to cudem zadania ro­
sną. Rejon je wykonuje, a mimo to 
następuje dekapitalizacja dróg?

Odpowiedź jest prosta: przedsię­
biorstwo skupia uwagę głównie na 
inwestycjach drogowych, któ­
re nie tylko wykonują, ale w;-oko 
przekracza (za trzy kwartały br. o 
ok. 4 min złotych). Rzecz jednak w 
tym. te inwestycje tr realizowane 
są poza terenem naszego po wij 
t u, zai odnowę nawierzchni, w któ­
rej żywotni zainteresowane jest 
Cieszyńskie, spycha się na laleki 
margines zainteresowań. W bieżą­
cym roku planowano objąć odnową 
tO km dróg, z czego io ciągu pierw­
szych trze h kwartałów wykonano 
aż... 2,7 kmJ

Kierownictwo Rejonu tłumaczy 
ten stan rzeczy trudnymi warunka­
mi atmosferycznymi. Deszcze chyba 
rzeczywiście nie ułatwiają roboty, 
dziwne jednak, że nie przeszkodzi­
ły w prowadzeniu inwestycji... 
A właściwie dziwić się nie ma cze­
mu: sama drona Czechowice — Ko- 
morowice kosztowała 17,4 min ,pod- 
•ta*  gdy wszystkie odnowy niewie­
le ponad 11 min złotych. Łatwo prze 
liczyć. eo się bardziej opłaca...

Jhe tylke o to jednak chodzi. 
Wbrew bowiem temu, o czym za­
pewniał dyr. Przewożniak, wiele do 
życzenia pozostawia w prowadzo­
nym przez niego przedsiębiorstwie 
organizacja pracy, zbyt częste są 
przerzuty maszyi sprzętu i ludzi 
— słowem metody, które rzekomo 
ndeszły w przr-z'oić. A rezultat — 
stałe pogarszanie nawierzchni, prze­
suwanie terminów modernizacji lub 
remontów (przykładem choćby dro­
ga Haźlach — Kończyce), pośpiech 

w nadrabianiu zaleq lości, który pro 
wadzi nieuchronnie do partactwa.

Powolne opojn.snia w zakresie 
modernizacji dróg nie przeszkadza­
ją kierownictwu Rejonu żywić op- 
tymizn i. Lc^u przt z mną oficjal­
ny dok un. u J podpi. śny przez za- 
stęi cę dyrektora budowy mgr inż, 
Mar.ana Majewskiego, w którym 
stwierdza się, że odnowa powierz­
chni dróg na terenie powiatu cie­
szyńskiego zostanie wykonana w ter 
minie. Nie trzymam zakładu, może 
się to przedsiębion lwu uda, co daj 
Boże. Ale trzeba nie lada pewno­
ści oiebie, ż< by dać na piimie ta­
kie zobowiązaue. Któż może i rzi 
widzipć, kiedy sypnie śnieg • ściśniei 
mróz? Długoterminowe prognozy me 
teorologiczm Ją przecież sporządza­
ne na zasadzie.*  „a nuż się uda". 
Czyżby pro| noży REDP były nieza­
wodne?

Zasługuj. na niewątpliwą pochwa 
tę to, co wykonał H jon w Cieszy­
nie, Skoczou i », Wiśle, Zebrzydowi­
cach, Brennej i Istimej, jak rów­
nież dH niektórych zakładów, spňl 
dzielA produkrujnych i imtytucji. 
Jeśli wziąć Jednak pod Uwagę nie 
najlepszy, delikatnie mówiąc, stan 
nawierzchni dróg administrowanych 
prt z REDP, chyba nie najlepiej 
trzeba, per analogiam, oceniać gos­
podarza.^

Można przytoczyć Cługą listę dróg, 
które domagają się remontu, nie 
ma ci yba większego s-r’-u zanudzać 
nią < zytelników, zai Rejonowi jest 
ona doskonale znana. Posmak rkun- 
dalu ma Jednak nieomal całkowi*  
te zdewastowanie drogi Skoczów _
Ti n ciec. Oddział PKS w Cieszynie 
zgłaszał już wielokrotnie postulat 
j tj napraw-», grożec wstrzymaniem 
komunikacji na tym odcinku. Nic 
nie pomaga, chociaż zniszczył Ją nie 
kto inny,, jak... Rejon, który dojeż­
dża nią do własnej otaczarni.

Od działalności Rejonu Eksploata- 
eji Dróg Publicznych zalety w nie­
małym stopniu bezpieczeństwo ru­
chu na naszych szlakach komunika­
cyjnych. Szczególnie pilne jest zlik­
widowanie już istniejących zagrożeń 
Należy do nich nawierzchnia przy 
ulicy Towarowej nie opodal dworca 
PKP w Wiśle, gdzie autobusy i sa­
mochody zmuszane rą wjeżdżać pj- 
za krawężnik chodnika. Niezwłocz­
nie przebudować należy również nie 
bezpieczny zakręt Kol jaru i Go­
jach na drodze Cieszyn — Goleszów
— Ustroń, gdzie miało miejsce wie­
le wypadków drogowych. Spowodo­
wane u ten sposóo .traty przewyż­
szają już z pewreicią korzt niezbęd­
nych robót, a kto przywróci ofia­
rom kraks życie i zdrowie? Podob­
nie pilne Jest skorygowanie wadli­
wie wykonanych rozjazdów w Po- 
jÓtju i Międzyświeciu z drogą obwo 
dową miasta Skoczowa oraz skrzy 
dawania obwodnicy z drogą Sko­
czów — Brenna.

W najbliższych latach przebudo­
wie ulec musi także droga Skoczów
— Simoradz — Dębowiec, ponieważ 
w sąsiedztwie stawów Jej poziom 
stale się obniża, co grozi podmy­
cia m. Generalnego uporządkowania 
domagają się pobocza wraz z rowa­
mi i to wzdłuż prawie wszystkich 
dróg administrowanych przez REDP 
Na trasie od Ubytkowa do Skoczo­
wa na p.-tykład brak rowów wzdłuż 
dróg zbiorccuch powoduje zalewa­
nie przez wody gruntowe nie tylko 
nawierzchni, lecz również okolicz­
nych pól.

Do zrobienia Jest zatem wiele. Od 
zaraz i w przyszłości. Po to, by za- 
pob ec tragicznym w skutkach wy­
padkom, by prawidłowo funkcjono­
wała komunikacja, by odwiedzają­
ce nas coraz liczniej rzesze turystów 
nie kojarzyły Cieszyńskiego z dro­
gami, na których „diabeł mówi do­
branoc”.

KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO - WYBORCZA PZPR TRWA

ROK XXX-LECIA naszej socjalistycznej 
Ojczyzny cechuje ogromny dynamizm 
t_l w zakresie rc .iroju gospodarcze­
go kraju, jak i aktywności społeczne*  

politycznej obywateli.
W intensywnio rozwijającej się Polsce nie­

poślednie mieji ct przypai i naszemu cieszyń­
skiemu regionowi. Dzięki wielkiemu zaan­
gażowaniu wszystkich ludzi pracy nr&sego te­
renu, dzięki inspiratcr-ikluj i wiodącej roli 
członków PZPR skupionych w podstawowych 
ęrnuiifacjódb partyjnych osiągnęliśmy w 
ostatnich dwu latacb i osiągamy w roku bie­
żącym brrdzo korzystne wyniki gospodarcze.

Odbywamj sutem w roku bieżącym kampa­
nię sprawozd wczo wyborczą w pod i.uwo- 
wycb org-niLacjacb partyjnych i przygotowu­
jemy się do XM Powiatowej Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.

W atmosferze zadowolenia s osiąganych wy­
ników, twórczego równania „w ;6rę”, i zcze- 
rego zaangażowania ludzi pracy w wypraco­
wanie coraz lepsrycb efektów gospodarczych 
dla rozwoju naszej socjalistycznej Ojczyzny.

W trakcii toczącej się kampanii dokonuje­
my na zebraniach, wspólnie zi wszystkimi 
człankamł i iiandydatrmi, rozr w-hun tu i oce­
ny * ikonaó za ostatnie dwa lata kadencji 
władz, wypracowujemy nowe, doskonalsze 
programy działania, odpowiadamy sobie na 
pytanie: co i ile zrobić i, co najważniejsze, 
jakimi sposobami stojąos prred nami rzdunia 
zrealizować.

Nasuwa się pytanie: czy Łocząea się kampa­
nia spr: rozdawczo-wyborcza różni się od po­
przedniej? Oczywiście! Toczy się przecież w 
roku XXX-lecla Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w okresie charaktery jjąeym się 
wysoką aktywnością zawodową 1 społeczną 
ludzi pracy Cieszyóskie to.

8ą Jeszcge eo najmniej dwa inne momenty 
bardzo istotne z punktu widzenia rozwoju 
kraju i narodu. Wytyczając programy dzia­
łania, nie możemy mianowic« zapomir'6, że 
przyszła kadencja nowych władz przebiegać 
będzie w okresie intensywnej realizacji zadań 
ostatniego roku obeenego pli-nu 5-Ietnlego i 
pierwszego roku przyszłej o łatki oraz o tym, 
te rok 1975 będzie poprzedzać VII Zjazd na­
szej partii.

Wysoka aktywność członków naszej partii 
została w roku bieżącym wzbogacona syste­
matyczną pracą polityczną POP, rozmowami 
i oceną po'.lsw związaną z przygotowaniami 
do wymiany legitym teji partyjnych. To rów­
nież pr*ycr,-nli  się do tego, te tocząca się 
obeenie kampania Jest inna niż poprzednie, 
powiedziałbym — lepsza jakościowo.

Czy w związku z tym wszystko, co zrobiliś­
my, ma tylko dodatnie cechy, czy nie ma 
potknięć, czy nie można by czegoś zrobić le­
piej 1 skuteczniej? Oczywiście te tak. Slabot-

Wniesiemy 
godny regionu 
wkład w rozwój 

Ojczyzny
ROMUALD BRAUN 

II sekretarz KP PZPR

cl w ni»jcj pracy istnieją również 1 n^ zebra­
ni ich oraz w trakcie przygotowywania mate­
riałów winni my dokonywać krytycznych ocen 
naszej działalności, szukać lepszych, skutecz­
niejszych form i metod działania, wyrpr: co 
wywaó w dyskusjach z wsz; stkimi członkami 
takie plany i programy, • ov ich realizacja 
dawała zukłado. I, instytucj., czy środowisku 
— nam wsryslkim. jak najlepsze efekty.

W trakc.e opracowywania prourumów nie 
będzie błędem radzenie się starych, doświad­
czonych działaczy partyjnych, jak równiet 
aktywu młodzieżowego oraa bezpartyjnych. 
Chcemy przecież, aby nu&z partyjny program, 
uchwalony na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym służył w konsekwencji c iłej spo­
łeczności zakladu, in t/tucji czy środou Iska.

W tym miejscu należy prrypomnicc naj­
ważniejsze momenty ni™ sej pracy, które po­
winny zostać ocenione na braniu w szczegól­
nie wnikliwy sposób. Pomijając cały kompl ss 
aagadnleń ekonomlczno-gospodarczych, które 
w prz^wa.' sjącej wlęk ,śr znajdują odbicie 
w przygotowanych na zebrania wystąpie­
niach kierowniku.» jednostek gospodarczych 
czy administracyjnych, wskaąać trzeba na in­
ne doniosłe zagadnienia.

Domaga się więe oceny du iletnl dorobek 
komitetów gminnych PZPR 1 ich Inspirators- 
ka rola w stosunku do urzędów gminnych 
I gminnych rad narodpwych. Wynikające z 
tej e n; w .nioski służyć winny dalszemu 
umocnieniu tego ogniwa uł-idiiy ludowej.

jeszcze lepszemu „przybliżeniu” władzy wy­
konawczej do obywatela, . «iększinlu sku­
teczności działania KG I podległych Im POP. 
W pełni aktualny pozostaje postulat wypra­
cowywania nowych metod pracy grup par­
tyjnych, podnoszenia rangi tego najmniejsze­
go ogniwa naszej wewnątrz-partyjnej dzia­
łalności. Ułatwiają to zadanie dokumenty KC 
PZPR, które ukazały się w upływającej ka­
dencji.

Rzeczą niezmiernie ważną w ocenach pracy 
I wytyczaniu zadań na przyszłość jest praca 
członka partii w miejscu zamieszkania, w 
grupie terenowego działania i samorządzie 
mieszkańców. Mamy w .ym zakrsle wiele 
pozytywnych efektów i dobrych doświadczeń, 
chociażby w zakresie erynów społecznyeh na 
rzcer środowiska zamieszki ni» Chodzi teraz 
o to, sby w wyniku wnikliwej o?env i kry­
tycznej dyskusji wskazi ó na najit psze sposo­
by realizacji zadań i aby je następnie upo­
wszechnić.

sprawą, która decyduje o żywotności każ­
dej POP, jest stały rozwój szeregów, przyj­
mowanie najlepszych przedstawicieli środo­
wiska, w którym działa, a równocześnie oczy­
szczanie jej szeregów z elementów przypad­
kowych. Chodzi nam przecież o to, aby każdy 
członek naszej partii bj ■ w swoim środowisku 
wzorem do naśladowania.

Niestety nie sposób w tym krótkim artyku­
le na temat toczącej się kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej omawiać szczegółowo 
wszystkich zadań. Chciałbym jednak podkre­
ślić, że dokonywane oceny 1 wypracowane 
materiały muszą być wyrazem jedności par­
tyjnego działania w zakresie politycznym z 
jednej i ekonomiczno-gospodarczym z drugiej 
strony.

Zebrania sprawozdawci1o-wyborcze, po rze­
czowej i konstruktywnej ocenie dotychcza­
sowego działania, wyciągnięciu właściwych 
wniosków 1 wytyczeniu nowego programu, 
kończą się wyborem nowyeh “'łidz podsta­
wowych organizacji partyjnych oraz delega­
tów na Konferencję Powiatową. Znajdujące 
się w POP dokumenty dokłidiJe preeyzu<ą, 
kogo 1 w jaki Lpo.ób wybieramy. Chciałbym 
jedynie przypomnieć że wybieramy władze, 
pod których kierownictwem będziemy w cią­
gu najbliższych dwu lat realizował! bardzo 
ambitne zadania własne oraz zalecone uchwa­
łami instancji nadrzędnych, zadania które 
przypadną na okres przed 1 po VII Zjeździć 
naszej Partii, na okres ostatniego roku obec­
nej i pierwszego roku przyszłej 5-litki.

Nasi- powiatowa crianii.cja partyjna, ca­
ły Jej aktyw, wszyscy członkowie muszą sta- * 
nąó n i wysokości zadania, aby misa przeplęk- i 
ny region wnosił coraz większy wkład w I 
rozwój socjalistycznej Ojczyzny. f I

WIZYTA W GMINIE

Górale dotrzymują słowa
JADWIGA LACHÖWNA

— Jakoś dotarła pani do nas — 
stwierdza naczelnik gminy Leszek 
Bacia, rzucając spojrzenie na za­
śnieżony i wl it za oknem.

— No właśnie — zaczynam —czy 
zdążyliście wszystko zwieść z pól?

— Udało nam się uciec przed zi­
mą, a raczej przed śniegiem. Góra­
le twierdzą, ze właściwa zima do­
piero „zejdzie z gór".

To był bardzo „mokry” rok. Tym, 
którzy kroili sadzeniaki, ziemniaki 
wygniły. Tylko u na. pokutuje 
ta przestarzała metoda sadzenia, u 
przeć leż walczyuiy z nlę od lat.

Zboża natomiast, głównie jęcz­
mień, udały zię nad podziw. 40 kwin 
tali z ha to prawdziwy rekord. Go­
rzej z owsem. Już tr :ecl rok „nie 
wychodzi". Z kolei udały się w tym 
roku warzywa uprawiane pod folią.

Na spotkaniu, któro odbyło się 
niedawno w siedzib*  » gminy, r Jle- 
I lej gazdujących górali wyróżnio­
no. I tak, za rekordowe zbf ory jęcz­
mienia nagrody otrzymali: Paweł 
Heczko, -an Stańko, Paweł Rucki 
i Franciszek Kawulok, za wybitne 
osiągnięcia w sadownictwie — Jó­
zef Krężeiok, za doskonałe wyniki 
w uprawie warzyw foliowych — 
Helena KawaRok, M-rt- Handl, Wa 
ienty Sikora, Anna Zawada i An­
na Gazurek.

Stopniowo f -Z rozi rij tła się ho­
dowla, głównie owczarstwo. Pierw 
ste osiągnięcia w tym ziikrraln od­
notowało Kółko Rolnicze w Konia­
kowie. Przykład podziałał zaraźli­
wie. Hodowlę owiec założył rolnik 
indywidualny z Istebnej — Józef 
Kawulok.

Szybko zmienia się góralski 
świat. Powsta! s drugi dom nauczy­
ciela wraz z '>n_dFZkolem w Ko­
niakowie, jotu strażaka ze świetlicą 
w Istebnej

A w planie ’ st budowa wspanla 
łego trzykondygnacyjnego obiektu.

w któryn znajdzie się miejsce dla 
stoisk handlowych w ę tkich 
branż, dla biur Urzędu Gminnego, 
poczty, banku. Urzędu Stanu Cy­
wilnego 1 Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska”. Inwestycja 
pochłonie 14 min złotych.

— Wszystko, co do tej pory pow­
stało l co w tej chwili -xrwbtaje, 
budujemy systemem gospodarczym 
— informuje naczelnik. — Mamy 
własną brygadę remontowo - budo­
wlaną. Gdyby nie cna, nie mogli­
byśmy ukończyć przed sezonem re- 
mc-tu gospód, nii*  mówiąc już o 
budowie drugiego domu nauczycie­
la 1 strażnicy.

Udałc nam się też znaleźć do- 
I ry :h opiekunów dla skkół. "abry- 
ka Samochodów Małolitrażowych 
wybudowała dla Szkoły nr 1 w 
’stebnej wierconą studnią i wyre­
montowała obiekt prjed rozpoczę­
ciem nowego roku »żkolnc^t. Biel­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłów->gc latcmia t zaintere­
sowało się Szkołą nr 1 w Jaworzyn­
ce. Zainstaluj*»  się tam centralne 
ogrzewanie, dobuduje drugie piętro, 
powstanie równiet przedszkole.

PiwoH likwiduje się wieloletnie 
zaniedbania. Gmina zmienia Charak­
ter I nabign nowe o wyrazu. 
Świadczą o tym nowe lub zmoder­

nizowane drogi, tak jak ta prowa­
dząca wzdłuż inalow iczej doliny 
Olzy, czy te z Istebnej na Wilcze 1 
z Koniakowa na Deje, albo nawet 
asfaltowy dywanik w centrum 
Istebnej.

— Najważniejsze jednak. Łę roz­
wiązaliśmy problem wody. To bar­
dzo w: żne dla produkcji hoC 'wla­
nej. Za półtora miliona wybudowa­
liśmy hydrofornię. Zanim na teren 
budowy wszedł wykonawca, popro­
siliśmy o pomoc mieszkańców. Czy 

>anl mi uwierz” w każdą wolną 
sobotę zgłaszało się prawie 60 lu­
dzi z własnymi narzędziami. Praco­
wali przy wykopach.

— Zabezpieczcie transport i przy­
wieźcie materiał, drogę wybudu­
jemy sami — mówią górale. I sło­
wa dotrzymują. A U aria się opinia, 
te mieszkańców gór trudr-c zachę­
cić do prac społecznych.

Podam Jeszcze Jeden prrykun by 
tej oqMHi zaprzeczyć — kontynuu­
je Leszek Bacia. — Z okazji 30-le- 
cla PRL zorganizowaliśmy w lipcu 
wi Iki festyn. Imprez i się udała. 
Mogła się udać, bo teren do z ibav 
i występów przygotowali pracov*ni-  
cy tartaku, oświetlenie zainstalo­
wał Antoni Waszut, aparaturę na­
głaśniającą — Franciszek Zawada. 
Przecież tym ludziom nikt nie dał 
grosza. Sami przyszli 1 pomogli za

„dziękuję". W złym roku saję- 
li ny drugie miejsce w powiecie w 
zakresie realizacji czynów społecz­
nych.

Nie znaczy to jednak wcale, że 
wszystko idzie jak po maśle. Gmin­
ni działacze od dłuższego jul czasu 
izekaią na decyzję mini- leśnic­
twa w sprawie możliwości zaadap­
towania dawn< go Domu Leśnika na 
gminny dom kultury. Oa^ ucieka, 
a odpowiedź nie nadchodzi. Tym­
czasem ol *imarł  klub 11‘eracki, ża­
rn i< siły działalność z “'-pół istebniań- 
ski 1 sekcje artys ?<.znr. Zespoły 
regi< ni In z Koniakowa i Jawo­
rzynki odnoszą ukcr-y za granicą 
gminy i kraju a „swoi” nie mogą 
ich podziwiać.

Jest jeszcze coś, co gnębi 1 za­
wstydza zarazem.

Jak w kazaej grupie, zdarzają się 
1 u nas czarne owce. Mamy tu dwo­
je takich, którzy od lat dochodzą 
„sprawiedliwości", procesując się 
dosłownie o kilkadziesiąt metrów 
ziemi. W sprawę angażowano juj 
sądy wszystkich szczebli, z lajwyź- 
zyn. włącznie. 1 inta kłaków nie 

wartą sąsiedzką zwada o przysło­
wiową miedzę próbowano zaintere­
sować komitety partyjne i poważne 
red_kcie. Spór ciągnie się od lat L 
być może, dawno by wygasł, gdyby 
nie usłużna pomoc ta lemnic: ych 
„pisarzy” trudniących się wypisy­
waniem bezsensownych 1 łzawych 
bzdur do wszelkich możliwych in­
stancji.

W życiu gmin; to wprawdzie nie­
wiele znaczący < pi: < a, ale p^uje 
krew i dobrą, konstruktywna itmo- 
sferę. Uporano się tutaj z nieje­
dnym powŁŻniejszym problemem, 
przyjdzie czas, że i ten zostaniu zlik- 
"idow ny. Już w tej chw.ll mówi 

się o sporze z dużym zażenowa­
niem.

Mijają cztery mi. łące od uchwi - 
lenia iriez Sejm PRL ustawy s 
dnia 18 lipca. która również dla nie­
jednego mieszkańca naszego powia­
tu odegrała rolę ważnego momentu 
życiowego. Amnestia wprowadziła 
bekiem «f-otną zmianę aktualnej 
sytuacji życiowej oraz perspektyw 
osobistych nie tylko i~mych amne- 
stionowanych. al« również ich ro­
dzin.

Dlaf go też warto przypomnieć 
niektóre przepisy wspomnianej u- 
stawy. choć samo stosowanie am­
nestii przez sąd i inne właściwe 
do tego organa dobiega już w za­
sadzi« końi a. Warto przypomnieć 
szerszemu ogółow. Czytelników, by 
każdy z nich miał możność — w 
swym środowisku współtowarzyszy 
pracy przypadkowych znajomych 
czv nawi t krewnych — pozytyw­
nego oddziaływania ni amnestio- 
nowanveh popi zez przypominanie 
im w razie potrzeby warunków, 
pod jakimi skorzystali oni z dobro­
dziejstwa amnestii. Obowiązkiem 
bowiem całego społeczeństwa jest 
dołożenie maksym ilnvch starań, by 
amnestiom w mi nie-weszli ponow­
nie w kolizję z prawem, by włą­
czyli się w pełni w twórczy wysi­
łek współcześni [o pokolenia Pola­
ków.

Wydając ten akt łaski, ustawo­
dawca bazował na założeniu, te 
rezygnacla w objętych amnestią 
wypadkach ze stosowania sankcji 
karnych nie tylko nie spowoduje 
ujemn’ ch następstw, lejz zostanie 
przyjęta Jako dobrodziejstwo skła­
nia, ąe do poorawi i przyjęcia po­
zytywne« postawu przez amnestio- 
nowanreh. Dlatego też uosób ,y- 
korzystania tego kredytu zaufania 
pr»’ konkretne osobv p.xJlega ści­
słej kontroli rrzez właś iwe orga­
na.

Ostateczna skuteczność aH losowa­
nia amnestii w odniesieniu do da­
nej ovo*™  , jleży od spełnitnit przez 
nią w okresie próby pewnych wa­
runków. Warunkiem generalnym, 
ustanowionym przez samą ustawę, 
jest niepopełnlenie przez amnestio- 
nowanego w okresie do 22 7. 1976 r. 
żadnego nowego przestępstwa u- 
mvślnego, za któ rj orzeczona zosta­
łaby kara pozbawienia wolności. W 
wypadku dopuszczenia się takiego 
przestępstwa zastosowanie >mnestil 
ulega cofnięci * Kary darowane 
mocy amnestii podlegają w tak m 
wypadku wykonaniu w rozmiarze 
orzeczonym upiAeJnlo w wyroku, 
u ś postępowanie umorzone û tr- 
bie imnejtyjnym zostaje podjęte 
na nowo. Następuje to oczywiście 
niezależnie od postępowania karm 
go o nowy «-»yn oraz wymierzonej 
za to przest fpstwo kary.

Zaakcentować należy przy tym 
fakt, iż organy ścigania i wymi i u 
sprawiedliwości stosują w odnieś »- 
mu do powracających na drc ię 
przestępstw.» amnestionowuny ,:h 
szciególnie ostre rygory, a pośtę- 
po wanie prxeprowadzane Jest w 
maksymalnie szybkim tempie. By­
ła o tym mowu w poprzednich nu­
merach naszej gazety. W zasadzie 
w stosunku do tych osób prokura­
tor stosuje Już w toku dochodzenia 
względnie śledztwa areszt tymcza­
sowy. Wychodzi ulę bowiem z zało­
żenia. że popełnienie nowego prze­
st řpstwa po skór: i taniu z dobro­
dziejstwa amnestii Jest dowodem 
pogi 'blania się stopnia < emorali- 
za« li sprawcy, w związku z cz—m w 
oddziaływaniu na meto należy 
kłaść nacisk na elementy represyj­
nej natury. W cieszyńsk.t j Prol.’i- 
raturz ■ z-nr^owano do i hw 11 obec­
nej jedynie 9 wypadków ponowne-

Warto się nad tym zastanowić

Szansa powrotu do normalnego życia
Mgr ALFRED OŽANA 

Zastępca Prokuratora Powiatowego

go popełnienia przestępstwa prz.r 
osoby imnestionowane.

Niezależnie jednak od trgo gene­
ralnego warunku: niepopcłnUiun no 
wego przestępstwa C ęsć osób am- 
nestionowanych poddana zostanie 
obowiązkowi podjęcia w wyznaczo­
nym terminie stałei pracy zarobko­
wej w uspołecznionym zakładzie 
piacy Org na stosujące amnestię 
nakładały ten obowiązel na te o- 
soby amnestionowane, co do których 
stwierdzono, że stronią od pracy, 
mająi do niej warunki — a za ten*  
prowadzą pasożytniczy tryb zycL 
Osoby te miały obowiązek zgłosić 
się w określonym terminie w Wy­
dziale Zatrudnienia Urzędu Miej­
skiego w Cieszynie i po odebraniu 
stamtąd skierowania podjąć stale 
zatrudnieniu we wskazanym uspo­
łecznionym zakładzie pracy. W wy­
padku uchylania się od wykonania 
tego warunku (tj. obowiązku pracy 
w określonym zakładzie uspołecz­
nionym) orzeczenie o zastosowaniu 
amnestii ulega obowiązkowo uchy­
leniu w okresie dwóch lat od daty 
uprawomocnienia się orzecrenii am­
nestyjnego. Sąd Powiatowy w Cie­
szynie uchylił już od chwili obec­

nej orzeczenia amnestyjne w stosun 
ku do 7 osób, które nie dopełniły 
omawianego warunku podjęcie, pra­
cy w określonym terminie, wzglę­
dnie też pracę w międzyczasie po­
rzuciły.

Fakt ten powinien stanowić wy­
mowną przestrogę dla wszystkich 
amnestionowanych. bagatelizują­
cych n dożony na nich cbowiązek 
podjęcia pracy i usiłujących prowa­
dzić styl życia „niebieskiego pta­
ka”. Kontrola wyKonania tego obo­
wiązku przeprowadzana będzie z 
żel izną konsekwencją. W zacnym 
absolvant wypadku nie dopuści :ię 
do możliwości prowadzenia przea 
osobę amnestlonowanę trybu życia, 
stwarzającego warunki do narusza­
nia zasad porządku prawnego.. 
Oczywistym bowiem Jest, że wyko­
nywanie stałej pracy w uspołecz­
nionym zakładzit jest nader waż­
nym sposobem resocjalizacji 1 wy- 
''howaula amnestio iowunj ch. a 
nadto środkiem zapobiegania po­
nownym przestępstwom z ich i tro­
ny.

Najbliższe du lata będą zati m 
czasem próby dla tych, którz sko­
rzystali za wspaniałomyślności u­

stawodawcy. Od ńlch samych zale­
ży. czy lata te będą progiem nowe­
go etapu życ.a, czy też nawrotem 
do niechlubnej przeszłości zwszyst- 
k „ii tego kon K-kwenejami.

Warto jeszcze wspomnieć o Innych 
przepisach ustawy o amnestii, za­
chowujących mimo upływu czasu 
pełną aktui iność. Chodzi o popeł­
nione przed 1S c-arwca ls74 prze­
stępstwa. których oprawcy nie byli 
znani organom ścigania w dniu 
wejścia w eycie ustawy. wypad­
ku dobrowolnego zgłoszenia się tych 
sprawców w terminie do 15 czerw­
ca 1975 r. do organów ścigania 1 
u'awnienla Istotnych okoliczności 
przestępstw ora® osób współdziała­
jących w jego popełnieniu, spraw­
cy ci korzystają ze szczególnego u- 
przywil. jowania.

W tego rodzaju sytuacjach bo­
wiem p^4< powanle karne ulegu u- 
morzeniu na mocy amnestii, jeżeli 
dane przestępstwo zagrożone jest 
karą pozl iwie.it wolności do 5 lat 
albo też z okoliczności sprawy wy­
nika, że należałoby < rzec za dany 
egyn karę pozb svlt-nia wolności nie 
przekraczającą 6 lat (prz> wyższym 
zajrozeniu ustawowym). Natomiast 
w wypadku orzeczenia jfrzez sąd 
kary w rozmiarze od 5 do 15 lat — 
za przestępstwo dobrowolnie ujaw­
nione przez samego sprawcę — kara 
ta podlega w omawianych sytua­
cjach złagodzeniu o połowę (po loh­
nte jak 1 grzywna), i w szczegi lnie 
uzasadnionych wypadkach snd na 
wniosek prokuratora moz.> darować 
hawet karę orzeczoną w rozmiarze 
powyżej 5 lat. W żaduym zaś wy­
padku do uj: irniającego się d >bro- 
wolnie sprawcy nie może zostać za­
stosowana kara >mi trel.

Zasady te mają p.zy tym zas'.o- 
sowanle do wszystkich bez wyjąt­
ku przestępstw, poza jedynym wy­

jątkiem — współudziałem w okre- 
ie okupacji wraz z faszystowsko- 

hitierowsk.r.ii zbrodniarzami w do­
konywaniu zabójstw osób cywil­
nych albo wojskowych lub Jeńców 
wojennych. W razie dobrowolnego 
zgłoszenia się objęty amnesi 
snrawca przestępstwa nie może byc 
także tymcra.,'wo aresztowany w 
toku ,‘ledzłwa względnie dochodze­
nia.

W omawianym zakresie ustawo­
dawca stworzył zatem również bar­
dzo izeroki pomost umożliwiający 
nieznanym dot |d sprawcom prze­
stenstw powrót do normalnego ży­
cia oraz uwoln'enie się od zmory 
strachu przed wykryciem. Nie po- 
v Inni on jednak zwl skać z njaw- 
nieniem swych czynów fcdyż każdy 
u pi- walący dz.eń może zad> cj do- 
wić o zaprzepaszczeniu wielkiej 
szansy. P*zekor  ił© się o tym już 
spo-e osób, których przestępstwa 
popełnione przed :5. 6. 74 zost słv 
wykrył- przez org iny ścigania już, 
po wejściu w żwcie ustawy o am­
nestii. W takich wypadkach imne- 
■tia nie ma w ogóle ss »oaowania. 
Skoro bowiem sprawca nia wyka­
zał dot rej woli i nie skorzystał z 
szansy dobrowolnego rozliczenia się 
z prze-złościa. nie możo liczyć na 
dobrod: le ist wo automatycznego sko 
czy stania z amnestii.

Warto zat >m mówić o tym głoś­
no w rożnach środow' ’kach — war­
to .kłonić do zastanowienia się nad 
tym wszystkich, których to może 
dotyczvó. Ostateczny efekt wycho­
wawcza amnestii zależny jest prze­
cież w walnej mierze od »ego. jak 
całe społeczeństwo »©traktuje swe 
obowiązki w zakresie resocjalizacji 
tych swoich calontrów, którzy po­
padli w przeszłości w kolizję z pra­
wem.

iwie.it
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«R IN2. HENRYK UNUCKA, stały mieszka­
nie? Montrealu, urodził się w Cieszynie i na­
leży dp pokolenia najstarszych absolwentów 
Polskiego Gimnaz.JuTi. któr< mieściło się 

w dawnym gnicchu przy ulicy Pawia Stalmacha-
Były to pierwsze lata naszego wieku, lata znaczo­

ne >ży wioną działalnością Macierzy Szko’m jj Wspo­
mina je z rozrzewnieniem pan Henryk, k óry mimo 
sędziwego wieku nie ustaje w prai y na r Ee :z upow­
szechniania Kultury polsldej wśród Kanadyjczyków.

Zaliczany kiedyś do rzędu pic, 'erów techniki w 
odrodzone' Polsce od najmłodszych lat entuzjazmuje 
i ię muzyką. Był d konałym Jk’zypkii m 1 grywał 
— wspomina prof. 1. troi Hławiczka — ua Imprezach 
organizowanych w Cit izynie, m in. na „monstrkon- 
certach”, ur: id~anych corocznie przez słynną szko­
łę muzy zną Zeno Pogrobińskiego 1 Slawika. Na 
impreza« ń tych występowało czasem do 60(1) ikrzy, 
ków. Wsroa lich zaś było sporo Polaków; dość 
w ip imnieć ihoćby Jerzego »ladynę czy braci So- 
shorów. Popisywali sią na nich n ijlepsi uczniowie. 
Da nich zaliczany był także Unucka.

Największą je^o pasją była jednak technika. Inte- 
re scwała go ona od dziecka. Jeszcze przed ukoń­
czeniem ttudiów na Politechnice w Gdańsku 1 Ich 
kontynuacją na uniwersytetach i a iranicznyc.. 
Unucka wykazywał wyraźny talent tecl mczny. Dał 
on o sobie znać, kiedy to pan Henryk rozpoczął prr 
c§ zawodową jako inżynier kolejowy w Bydgoszczy, 
skąd przeniósł się do Warszawy, a stamtąd do Pary­
ża.

Po powróci- do Polski, zaangażowany przez Towa­
rzystwo Górniczo-Hutnicze, zasłynął jako wspaniały 
racjonalizator w dziedzinie budowy turbogenerato­
rów.

Można by zestawić długą listę onągnięć technicz­
nych człowieka który potrafił w przedziwny posób 
łączyć swe zamterc towanie zawodowe z muz rkę. 
Nie tylko s im grywał na -krzypcach. ale był także 
organizatorem Koncertów-

Koncerty kameralne urządzał wszędzie, gdzie n.lał 
warsztat pracy, m. In. w Węgierskiej Górce, So­
snowcu, Katowicach .Chodzi o to — mawiał — by na 
początek znaleźć choćby jednego iprzyinierzunca. 
Nawet w obozie émigrai yjnym orr d swoim wyjaz 
dem za Ocean w roku. IJ48 p itraiił przvgotowa* 
sporn koncertów, które spotęgowały zapał do mu­
zykowani, i śpiewania wśród rodaków, przeżywają­
cych w owych prz< tomowych latach chwile wahań 
i deprehji.

Po wylądow üuu w Kanadzie sostaje zaangażowa­
ny pose: wielkie przed iiębior«wo Canadia i Gene­
ral Electric Co LTD, inko inżynier mechanik w 
dziedzinie projektowania urządzeń maszynowych, 
transportowych, cieplnyca i klimatyzacyjnych. Na 
tym stanowisku, zapisując na swój konto wiele 
»lepuzeń technicznych, pozostaje do roku 1970, kiedy 
to przechodzi na emeryturę.

Ten moment w życiu Unucki oznacza... zwlęle zö - 
nie aktywności w działalności społecznej, artystycz­
nej i organizacyjnej.

— Ileż to koncertów zorganizował Henryk — do­
rzuca do bogatego rejestru zasług swego brata — 
Adam Unucka, również mieszkaniec Montrealu —- 
występując w roli impresaria. Z własnej kieszeni 
pokrywał wszystkie koszty związane z występami 
za Oceanem mniej znanych muzyków z Polski, któ­
rych w ten sposób p aęnął zaprezentować publicz­
ności kanadyjskiej. Nikt nie potrafił mu dorównać 
w pomysłowości, gdy chodziło o aranżowanie im­
prez.

Nie trzeba dodawać, że chodziło prawie zawn o 
muzykę polską. To on przed rokiem przystąp,! do 
organizowania słynnych już w Kanadzie, „polskich 
koncertów”.

Za swe zasługi na polu popularyzacji muzyki pol­
skiej w Kanadzie zyskał sobie uznanie społeczeń­
stw a polonijnego. Powiększył w ten sposób listę 
polskich nazwisk, które znalazły się w tzw. alma­
nachu kanadyjskim.

Jeszcze do "ledawna recitale muzyczne organizo­
wane były wyłącznie przez agencje n iędzyni rodo­
we i imprt ariów nie — Polaków. Nic dziwnego, że 
bv wyst. pach rzadko uwzględniano muzykę poi: ką. 
Unu< Ka, przerywa przed kilku laty ten zwyczaj i 
realizuje cykl de:nnastu kon< rtów, w których 
wykonanych zostało wiele utworów nasŁych kom 
pozytorów. Odeyr<ui > m. in. nieznane wariacje Mel­
cera na temat „Prząśniczki” Moniuszki oraz mało 
znane Trio Chopina. Koncertami tymi zaintereso 
wało się radio montrealskie, nadając, na fulach ete­
ru szereg utworów kompozytorów polskich, m. in. 
koncerty skrzypcowi Lipińskiego i Karłowi za ora’ 
kompozycje Szymanowskiego.

Ale na tym nie kończy się praca dra Unucki. 
ściśle Wtpółdziałającego z założui ym w roku ubie­
głym Centrum Kultury Kanadyjsko-Polskiej. Do za­
dań, które zdecydował się zrealizować, należy także 
pisanie recenzji muzy znych dla prasy polonijnej, 
szczególnie dla tygodnika „Związkowiec”, uK»’ują- 
cego się w Toronto, największym skupisku Polaków 
w Kanadzi«

Mimo oddalenia Unucka ěyje .Starym Kralem ' i 
jego sprawami. Pozostaje w ścisłych kontaktach z 
ró inymi kulturalnymi organizacjami, utrzymuje 
łączność z przyjaciółmi.

Inżyniera odwiedziła podczas pobytu w Kanadzie 
jedna z czytelniczek naszego pisma. Zapytała, czy 
zamierza przyjechać do Polski.

— Wprawdzie serce rwie się do rodzinnych stron 
— uprą wiedli wiał się Henryk Unuc.ca — lecz w ek 
i »drowie nie pozwalają już ”a taką ponróz. Ale 
przecież możne być na obczyźnie i żyć Polską. Pol­
ska jest w moim odczuciu wszędzie, gdzi» ryją Po­
lacy, rozumiejący, że 1 wśród obcych można dzia 
łać na rzecz swej ojczyzny.

ZAPISKI
(SkuSuÇ
•=1

• W SIEDZII Pi ZARZĄ­
DU GŁÓWNEGO Towarzy­
stwa Wiedza Powszechnej 
w Warszawie zepr- ento- 
wano próg, am dział in’a 
cieszyńskiego Klubu Pro­
pozycji. będącego placówką 
dośw idczalna TWP. Spc 
kał się on z ogólna ap o- 
barą. Mowę for ny pracy 
kulturalne« i oświatowej, 
-Losowane w Cle.zynie (a 
także Innych Klubach F i- 
pozycji) uwzględnione zo­
staną przy ustalaniu pro­
gi -nu pisTy FWP w kraju.

<x)
• W ODDZIALE ZARZĄ­

DU GŁÓWNEGO Związku 
Nnuczyclelstwi Pris kiego w 
Katowlcai :h odbyło się spot­
kanie. ni którym szczegól­
nie zaslużonyi nauezvr. ■- 
lom, długolr  ilm działa­
cze,- kulturalno-oświato­
wym wręczono listy uzna­
nia wojewodv kp iw'cklego 
—2 gen. Jeizego Ziętka. 
Wtród wyróznlonvt-h zna­
lazł się znany w cleszyn- 
-’.lm środowisku V’yc‘x>-

*

wawcą 1 działacz — prof. 
Karol Prymus. (z)

• „W KRĘGU CHOPI­
NA”. ?od takán tytułem 
zorganizowała Blbllotel- 
Główna Państw. Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Kato- 
wlcac i 1 Tow im. Fr. Cho­
pina Ekspozytura w Kato 
wicach imprez« na któri 
złożyły sie recitale 1 sym­
pozium naukowe z okazji 
125 rocznicy śmierci kom­
pozytora. Na sympozjum 
prof. Karola Hławiczka z 
Cieszyna wygłosił referat 
pt. „Chopin _ J S. Bach”, 
zaś „Tradycje chopinowskie 
w polskiej muzyce współ­
czesnej" przedstat. ił doe. 
Ryszard Gabryś, pracow­
nik naukowy cieszyńskiej 
Füll Unlwcr-ytetu Śląskie­
go. (z)

• ZEBPÖL SCENY POL­
SKIEJ czeskoclei "yń ik « go 
Teatru przekazał 7.5 tys zł 
na budowę Cel trum Zdro­
wia Dziecka 1 nnmu Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej w 
Warszawie. Suma ta stano­
wi honorarium za „Sylwe- 
st.owi, przygodę” przedsta­
wioną 4. XI. w Teatrze Im 
A. Mickiewicza. (a)

• W RAMACH MIĘDi Y- 
NARODOWEGO TYGOD­
NIA STUDENTA 114-21 11-
topada) w Filii Uniwersy­

tetu Śląsk go w Cleszj nie 
oui dzle się szereg imprez. 
Między innvmi nrziwl 'zla­
no spotkanie z uczestnika ■

ml Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów, połączone z 
małą wystawą (15. XI. gooz. 
17.30). Ponadto Eośćm. stu­
dentów cieszyńskich bęór. 
Klub Fili ■ iwy „Klaps” z 
Chybia (17. XI godz. 15.00), 
uczestnicy wyprawy na E 
brus (18. XI. godz. 18.00) 
oraz Klub Filmowy „Fa- 
flk” (30. CI. godz. 31.00).

(JO)

• W DNIACH 83- 1 LI­
STOPADA br. odbędzie się 
w rhyb.u kol (jny Ogólno- 
nolikä Przegląd Filmów 
Amatorskich, w którym 
weźmie udział 15 klubów. 
■R programie ‘mp,czy prze­
wieziono m. in. noka’ fil­
mów rysunkowych z wy­
twórni w B elsku-Blałe] 
oraz spotkania z zaproszo­
nymi rcżyceramt Janem 
Budkiewiczem, Antonim 
Halorem 1 Lechosławem 
Ma:—talkiem. Obradom ju 
ry bęJzl«, przewo lnic -ył 
znany krytyk filmowy, Ja­
nusz Skwara. (JO)

• W BIBLIOTECH PO­
WIATOWEJ w Karwinie

odbyło się spotkania nau­
kowe pracowników tamtej­
szego nnoziału literatur na­
rodowych z przedstawicie­
lami ośrodków bibliotecz­
nych w Opolu i Wodzisła­
wiu.

• DARKOWSKI CHOR 
„LIRA" wziął udziel w 
wielkim przeglądzie pleśni 
zespołowej. zorga niżowa 
nym pod nazwą „Ziemia 
śpiewa” w Jihlawie.

• W BIEŻĄCYM ROKU 
SZKOLNYM Polskie Gim­
nazjum w Cze kim Cieszy­
nie obchodzi swoje 25-lecle. 
Wl związku z jubileuszem 
przewidziano — poza odby­
tą Imprezą okoliczno jciov ą 
— szereg akcji maiących 
na celu pogłębienia wiedzy 
r polonijnym azkolnlctw.e 
na Zaolziu.

• SEKCJA LI^ERACKO- 
ARTYSTYCZN 4 działająca 
przy ZG PZKO rozpoczęła 
cykl jesienno-zimowych 
spotkań dyskusyjnych. W 
programie dyskusje arty­
styczne z udziałem wybit­
nych polskich pisarzy, kry­
tyków 1 historyków litera­
tury. Dnír 1 listopada w ta­
kim jvmpozjum ucz istni 

czyli dr Jacek Kajtocb i 
poeta Tadeusz Sllwiak.

• Et HA SPOD KOZU- 
BOWEJ. Pod tym tytułem 
wydany został (system po­
wielaczowym) przez Klub 
Nauczycieli Emerytów przv 
Zt, PZKO w Czechosłowa­
cji zbiór wlerF y gwaro 
wych Karola Piegzy. W.1 ir- 
sz< te — jak plsze we wstę 
ple ich autor — poświęco­
ne zostały jednemu z naj­
bardziej zasłu: oi ych dzia­
łacz'“ narodowych regionu 
czeskocleszyńsk _^o, Wła­
dysławowi WójJkowl. - 
mordowanemu w roku 1J40 
w obozie konce itraevinym 
w M uthausen-Gusen,

(x)

• WIECZÖR: Ponirias 
wierceń biologicznych w 
Wiile-Malii ce. gdzie z wio 
sną przeszłego roku roz- 
pocznle się budowę nowego 
zbiornika ietenc”,_iego. od­
kryto nowe źródła wody 
mineralnej w flA Kidach 
Si to źródła wody mineial- 
nej „Zuber” i Inne, leczące 
schorzenia nerek 1 przewo­
du pokarmowego. 2ródła 
w-rst--uła na małych głę­
bokościach. a wr'epne ba­
dania wyk..zały. że są one 
obfite 1 będ ' łatwe w eks­
ploatacji.

N
A ROK BIEŻĄCY pnypala iw^triwiecze działalności 
„Zwrotu" — ukazującego sią w Czeskim Cieszynie mie~ 
śląc znika Zarządu Clownego PZKO. Pismo to od chwili 
swego powstania wiernie towarzyszy Polakom w Cze­

chosłowacji, stanowiąc łorum wymiany myśli, krzewiąc uczu­
cia patriotyczne, ucząc myśleć kategoriami państwa, wycho­
wując.

Najmocniejszą stroną „Zwrotu” byla I jest mocne osadzenie 
podejmowanej problematyki w cieszyńskich realiach, dobrze 
rozumiany regionalizm .Stąd cały wachlarz art,'kulów penetru­
jących przeszłość nadolziańskiaj ziemi, najróżnorodniejsze 
przejawy aktywności kulturalnej, stad konsekwencja w popu­
laryzowaniu kultury ludowej, folkloru.

JUBILEUSZ 
„ZWROTU”

Tkwiąc po uszy w cieszyńskiej rzeczywistości, zaolziańskl mli 
slącznik nie zasklepia stę bynajmniej w tutejszych opłatkach. 
Stąd odważne, choć budzącj nie/akie kontrowersje, próby 
przybliżania spraw ogólnopolskich, reportaże z zagranicznych 
wojaży, publikowanie utworów znanych i mniej znanych poe'ôw 
I prozaików polskich, tłumaczenia z literatury obcej.

Doniosła rola przypada „Zwrotowi" w krzewieniu I umac­
nianiu wiązów tradycyjnej przyjaźni polsko-czechosłowackiej. 
Realizuje miesięcznik to zadanie w sposób konsekwentny I wy­
zbyty z nacjonalistycznych ciągotek, ws.ti chstronnie i obiek­
tywnie, piórami własnymi i licznych swyh wspólpracown.ków.

Organ Zarządu Głównego PZKO jest pismem ambitnym. 
Upoważnia da takiego stwierdzenia d'bor temat"ki, nie obli­
czonej bynajmniej na schlebianie prze ciętnym gustom, świad­
czy o owej ambicji bogata lista współpracowników, wśród któ­
rych nie brak luminarzy nauki i literatury.

Naszą Redakcją łączą ze „Zwrotem" liczne I bliskie związki 
— pokrewna tematyka, zbliżony — mimo oczywistych różnic — 
profil, osobista współpraca.

Życzymy Kolegom z bratniego pisma celnych artykułów, 
wiernych czytelników I nowych sukcesów wydawniczych w na­
stępnym ćwierćwieczu.

Zespół GŁOSI '

ZA KULISAMI SPEKTAKLU

Harnaś daje się porwać śmierci
Wpadłam za kulis. Za niespełna 

dz islęć minut miał się rozpocząć 
spektakl. Zabrzański Teatr Nowy 
pizyjechał do Cieszyna, by zaprezen- 
tow t nie byle co, Ernest«. Brylla i 
Kata: zyny Gertner — „Na szklę ma­
lowane”.

Uprzejmy inspicjent utorował ml 
o -ogę do dyrektora teatru — Mieczy­
sława 1 ił zevjkiego.

— Obchodziliście nied. wno jubi­
leusz 15-lecia. Do wieli Ich laurów 1 
honorów, jakie s tej okazji złożono 
zespołowi, dołączamy naszą Życzli­
wość i sympatię — nieco chaotycz­
nie tłuma-zi powód swojej wizyty 
— Ale mnie interesuje wasz udział w 
życiu kulturalnym Cieszyn i.

— To miłe, dziękujemy... A jeżi U 
ehodzl o nasz udział... Chętnie przy­
jeżdżamy. Lubimy grać, publiczność 
cieszyński jest L irdzo teatralna. 
Zresztą znamy się od oawi a, od 
dziesięciu lat wystawia mi w Cieśzy- 
nle prawie wszystkie swoje sztuki.

— Jrkle wasze spektakle, pana Ada- 
ni?m, cieszą się u nas najlepszym 
wziyciemr

— Sztuki polskie 1 uznan- dzieła 
klasyków zagrrnicznych. Z.eszti, po­
dobne są upodobania  naszej, zabrzań­
skiej, publiczności.

*

Rozpoczyna się sptkŁ iki Styli > 
wana na muułę góralsk , dekeiacii 
z baiecznie kolorowymi kostiumami 
i akimt tryptykiem wieńczącym tea- 
traln i konstrukcją — robi wrażenie. 
Akcje toczy sią szybko, dramatyczni 
aktorzy doskonale radzą sooie z par­
tiami ipie-.1 n. mi. Wreszcie pojawia 
się Harnaś. W czerwono-złocistym 

ti imla prez intuje się imponująco. 
Kwestii wyglr za ą okojnie, ciepłym, 
tłęboklm tambrem głosu.

Po plerv._zym ekele zatrzymuję go 
przed garderobą. Pai. Andrzej Lip. k. 
uśmiecha sią na powitanie 1 a rs- 
kłopotaniem atwit rózr

— Szkoda, źe memy tek mało cza- 
su. To właściwie mój Inauguracyjny

wystąp w Cieszynie. A rola? Czują 
•ię w niej dobrze, chwilami — do­
skonale.

— Potraktował ją pan nieco Ina­
czej, niż koledzy po fachu.

— Tak, zrob”tm to świadomie. Wy­
dawało mi ale, że moja koncepcja 
jest słuszna, co wcale nie znacz; , że 
podobała alą wszystkim recenzen­
tom. Jak pani zdążyła zauważyć, je­
stem nielaKO ki owany przez inne 
postacie sztuki 1 pojawiam się na 
scenie juz określony. Mogłem wy­
bierać w Interpretacjach, ja jtdi ik 
po Taktowałem rolę serio. W sztuce 
kpią ze mm,, że poświęciłem swoi" 
młodość jednej dziś uczynię, w ży­
ciu też tak bywa. Postanowiłem au­
tentyczności. uczucia (na miarę 
my :h łktrraklch możliwości) przek. 
nać widza o tym, źe nie jest to 
wcale takie dziwne ani śmieszne. 
Wydaje mi się, że mam prawo do 
wyrażania w tt a‘rze swojego stosun­
ku do ludzkich uczuć i perypetii.

Za kulisami spotykam jeszcze se­
niora teatru, pana Stefana Leńjlne- 
go, i przypominam mu odlegle czn 
sy, gdy z wielkim powodzeniem gry­
wał na dbśkai h Teatru Wyspiań­
skiego. Zamieniam też kliku. Mów 
z Aleksandrem Hządkowskim. Oby- 
dwisj grają w sztuce zabawnych 
„rycerzy” cesarza.

A potem drugi 1 trzeci akt. Tem­
peratura na scenii 1 na wluownl 
rośnie. Harnaś rozs-uje «ię * dziew­
czyn i daje ałę porwać śmierci. 
Wraca jednak, by po raz ostatni za­
tańczyć 1 zaśpiewać. A tpiew ... 
Poza zdrościć kultury 1 interpretacji.

Zresztą cely spektakl jest dobry 
1 sympi tyczny. Brzmi ml w uszach 
oi tatnie zdanie dyrektora Daszew­
skiego: przyjeżdżamy tu z przyjem­
nością.

Tak, to Mą wyczuwa.
Zanotowała« 

Jadwl [a LACHOWNA

•fcUAA ROBERT OANtl

«L6KSANÙRA «ąfSilSIAAOWA

HfL njwytn bunkrze przyjęto nas gościnnie, ale mt ało upły­
nąć jeszcze poro czasu, zanim ostrożność zastąpiła sympa­
tię, a niedowierzanie — szczerość.

Trzon grupy tworzyli młodzi. Z centralnych regionów Pol­
ski dochodziły ich I tuchy o bohaterskich walkacn f arty a 
tów, o tragicznym zdławli niuj powstania w warszaw: kim 
getcie, o okrytym ihwałą szlak i bojowym Wojska Polskiego- 
Oni również chcieli działać, chcieli walczyć, przeneť«.«: z oj­
czystej ziemi przeklętych szwebów. N c zat im d’riwne jo, że 
zwrócili cię do majora, by objął nad nimi dowództwo 
poznali już jego doświadczenie wojskowe 1 w u dzę. Ale 
pole manewru majora było ograniczone rożka :em uowódzl wa, 
które skierowało nas dla wykonania określonego adanis 
Z tego względu wyraził zgodę na dowodzenie g lipą » šo­
tem oddziałem dopiero po wielu wahaniach i dokładn i m 
przemyśleniu propozycji. ■ , . .

Współpracując coraz częściej z partyzantami, coraz lepi-j 
poznawaliśmy równocześnie niuanse ruchu oporu na Górnym 
Kląsku.

u uz podczas pobytu w pierwszym bunkrz i (u Heczki) zadła­
wił mnie uporządkowany tryb ycia partyzantów. Czystość, 
zadbany ubiór, regularne mycie, stosy uprasowanej bięllzn- 
łolidne kołdry i poduszki na łóżkach, sprzę*  k'i< henny do­
statek produktów, przypraw i łakoci — wszystko to d~wc 
dziło, że partyzanci przygotowali się do życia w lesie już 
daw io. I tak rzeczywiście było. Wlęki s ić z nich li gitymo- 
wała się już pięcio-sześcioletnim stażem życia w lesie.

Nieor.ial wszyscy paiiyianri byli mieszkańcami Brennej. 
Tu, w górach, znają ka idą ścieżkę, każde drzewo. Z i ^go 
względu doi cie dr. domów nie sprawiało im wi . kszych 
trudności, tym bardziej, że prawi" wszędzie las szczelnie p”j 
1< gp do zabudowań. Na wielu stokach stoją wszystkiego jeden 

dwa domy. Większe ich skupisko znajduje się tylko w do­
linie wzdłuz rircgi.

Ale góry. któr< zdawałoby się, warzałj partyzantom po 
ważną szansę, kryły tak ie ",i<4e niebczpie zeństw. Rownorz- 
śnie mogły dar schronienie tylko niewielkiej grupit ludzi. I to 
nie w t sałasach czy izbach, lecz tylko w ziemiankach, zarytych 
głęboko w ziemi.'Strawę można było przygotować . dvnir 
nocą, gdyż nawet tuevůelki dym widać z przeć' ’vlegk j góry 
(podobnie zresztą ’ak był widoczny mój spado'hror). A óir 
dym mógł zobaczyó i volksdeutsch, i reichsdeutsch i po prostu 
policjant.

Wielką troską partyzantów było kiepskii uzbrojenie, nie 
najważniejsze, co hamowało aktyvme wystąpienie przeciw 
najeźdźcom — był brak jedności między nielicznymi grupami 
ruchu oporu.

Pewnego wi""zora major i Zając rozłożyli na legowiskach 
mapę i zaczęli ją ogladać Nieproszona, przysiadłam się do 
nich. Major spojrzał na mnie spód oka, ale nic me pov ledział 
A Zaiąr...

Jest taki śmie izny. Zając — to ani nazwilko, ani Imię. To 
jef>o pseudonim. I, moim zdaniem, pasuje >ak ulał. Nigdy 
w życiu nie widziałam człowieka, który by tak przyp-un rał 
zająca. Niewysoki, jasnowło-y, oczy tal ie dobre... A kiedy 
mówi, nos i górna warga nieznacznie się unoszą, dokł idnie 
jak u zająca. Kie-iy się zwraca do mnie, nie mogę ię p"- 
wstrzymać i uśmiecham się w odpowiedzi. Zając uśmiecha 
się również. Jakoś tak przyjemnie... Jest dobry...

Tak więc. Zając umyślnie przysunął mapę do mnie i za­
czął pokazywać na niej różne punkty wokół słowa „Bren­
na”.

— Widzicie ten znak? Tu się znajdujemy. A tu oto — Ja­
worscy. Mają maleńki biinj-ier. mniejszy od naszego. Nie 
chcą się z kimkolwiek wiązać, działają na własną rękę. Tu 
— Paluch ze swoją grupą. Całą „robotą” kieruje u nich 
jakiś 'usiądź... A oto Heczko ze swoimi...

... Heczko. Z jasnożółtej powierzchni mapy spoglądał na 
mnie Jurek — bladolicy w półmroku bunkra. „Asiu, 1 iedy 
przyjdą nasi?1'

— Kierują się znaną zasadą „trzymania broni u nogi” — Za­
jąc kontynjował opowiadanie — Czekają na rozkaz. Z Kato­
wic. A może z Londynu...

— Dobrze, po żołniersku poczynają sobie partyzanci w Ustro­
niu — mówi, przeciskając się z drupiego końca bunkra Lud­
wik — Dzieła tam grupa Franciszka Zawady. — I znienacka 
podejmu, e inny, dokuczający mu temat: — Trzeba nam bro­
ni, panie mu jorze!...

Major już przywykł do tego, że został „panem” i nie pro­
testuje, Jak uprzednio. Mówi również o tym, co go najżywiej 
obchodzi:

— Trzeba odsz ikoc naszych ludzi...
Następnego dnia Zając udaje się z polecaniem majora io 

łączników Ci przekazuią je swoim krewnym, ct — znajo­
mym, znajomi — sv-oirn znajomym... Następnie dochod.’“ nas 
słuchy, że widziano jakichś dwu w ■dległości trzydziestu ki­
lometrów. W odległości pięćdziesięciu kilometrów w idzlano 
czterech odpowi.adająeycL opisom.

Zaczynał. zdawał soBii sprawę z tego, że do spotkania 
z naszymi kolegami, leżeli oczywiście żyją, może dojść tyl­
ko cudem. Nie mają nadajnika, nie mogą się porozumieć z do­
wództw em. I, nie wiedząc, gdzie się znajdujemy, próbując 
na» odszukać, coraz bardziej się od nas oddalają.

Jesj nas — radzieckich ludzi w północnej częśc Beskidów 
czworo. Wspólnie z nami polscy przyjaciele. Każdy dzień, 
pędzony wspólnie w bunkr se, nas brata, każdy szczegół pra 

‘ zanckiego życia, każde najzwyczajniejsze wydarzenie wpija 
Się mocno w pamięć, by pozostać w niej na zawsz«

Zyjemy zgodnie z prawami wojny i konspiracji. We dni i 
partyzanci odpoczywają, a wieczorami wychodzą, by spotkać 
się z łącznikami i opaśt do wsi. Mnie pozostawi, ją na całą 
noc .amą. WejścU do bunkra nakrywa ią klapą, zaćcielają 
chrustem Ciemnvmi nocam hula po górach wiatr, szumią 
w górze drzewa, krzyp.ą suche kanary. Odgłosy te dochodzą 
do bunkra, trwożme im się przysłuchuję.

Położywrty na posłaniu f"wolwer, gotowałam strawię, za­
mulałam “llnianą podłogę. Pótem zaszywałam s,f> w sw«im 
cąciku. włączałam radio i Isłu ihałam Moskwy. Dale co, daleko, 

jak w bajce, za siedmioma góram-, za s edmioma lauami leża­
ła ojczysta ziemia.

Przj-pnu inała m się Moskwa, cicha Seiezri rwka z aroma ­
tyczni mi lipowymi ïlejami, gdzie minęło moje dzieciństwo 
i jakże krótka młodość-..

Poruszył nas znowu nieoca kii any przypadek.
Pi wnego wczesnego poranka, kiedy wszyscy jeszcoe spali 

wyszłam z bunkra. Ale zaledwie podeszłan< do drzewa, koh. 
którego zaw. ześmy się myli, usłyszałam tuż "bok jakiś nrnier 
Jakby mme sparaliżowało. Rozchylając krzi.ki, szedł w moim 
kierunku, zdumiony jeszcze b 'rdziej ocr mnie, jakiś czło­
wiek, spytał o coś, ale nawet się nie zorientowałam, w jakim 
lęzyku. Domyśliwszy się, że nie rozumiem, rzekł wskazując 
na wła. ną pierś*

- Italiano... Itali ino...
Patrzyłam nic nie słysząc, nk m igąc odtrwaó oczu od po­

strzępionego rosyjskiego płaszcza.
— Skąd? — (pytałam, pokazują« płaszcz.
— O—o—o! — Włoch pokiwał głową — Szpital.. Ru: kam- 

rrd... Szpjśal-.. — Pokiwał znów głowa i, rozchylając krzaki, 
pobiegł w górę.

Zeszłam do bunkra, rozbudziłam partyzantów. W czasie 
edy opowiadałam o spotkaniu, jur dę ubrali. Major. Ludwik 
i je ,zcze dwu partyzantów pobięgli dopędzić Włocha. Prze­
dzieraliśmy się przez 1 rzrwy i drzewa i utrzymawszy oddéch, 
trzymając w pogotowiu karabiny i automaty.

Zr>bac’yw.;zy nas, Włoch ńę zatrzymał. Partyzan« i go ot 
•żyli. Łas lanj m językiem Aiemiecko-włorkim w> jaśnił, że 
jest jeńcem, że pracuje w tartaku. Chciał obie ikrócić ói oge 
z obozu do lasu i poszedł na przełaj. A’e zabłądził. P”rt - 
zanci tali, nie mogąc się na nic zdecydować Przecież to jedy­
ny człowl« k, który nas tu widział. A jeżeli wydano go spe­
cjalnie? Wówczas — obława?

Włoch usiłował nas przekonał o prawdziwości swych iłów, 
gestykulując żywo:

— Nk- nie widziałem... Nic nie widziałem... Puśćcie mnia. 
W Italii, w domu — mama, stara i arna... Dw dzieci. 
Dwoje malutkich dzieci... Nic nie widziałem.. Puś" 
Nic nie widziałem...

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

EKIPACH
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Zimowe obiekty sportowe 
przed sezonem

Dobrze wyposażone, I wewnątrz gustownie urząOzona stołówka Jednorazowo wydoć może 100 posiłków. 
• Fot.: Paweł Czupryno.

Ośrodek wypoczynkowy jakich mało

Wszystko wskazuje, te w tym 
roku wcześniej niż w innych 
latach zawita do nas zima. Na 
beakid: Kie szlaki wyruszą a- 

matorzy białego szaleństwa, turyści 
i wczasowicze. Jest tych szlaków w 
naszym rejonie ponar BO km. W tym 
roku na irh konie wi cję przeznaczo­
no ponad 200 tys. złotych Dotyczy 
to okolic Stołka, Baraniej G( ry, Ko­
zińców i Stecowki. z tej kwoty prze 
znaczono również fundusze na prze­
róbkę niektórych tras turystycznych 
na szlaki narciarskie. Zabiegom a- 
daptacyjnym poddano szlak z Gole­
szowa przez Jasieniowi na Tul, z 
Brennej na Blalnią, z Brennej na 
Stary Groń i Przeleci Salmopolską, 
ze Starego Gronia do Leśnicy, z Ba­
raniej Góry w kierunku na Zwardoń 
oraz w rejonie Trzech Kopców Wiś- 
lańskich.

Dzięki tym przeróbkom otrzyma­
my nowe szl-lti narciarskie o szero­
kości od 3 do B m. Przypominamy, 
te traty narciarskie, znajdujące się 
w sąsiedztwie wyciągów różnego ty 
pu, mają szerokość od 20 do 30 m.

W trosce o turystów 1 miłośników 
Íjr kich wędrówek odświeżono zna- 

i na odcinku 130 km, postawiono 40 
drogowskazóv i tablic oraz 160 Zna­
ków narclèri kich. Wprowadza się 
sukcesywnie, na tzw. punktach łącz­
nikowych, tablice z nazwą miejsca i 
podaniem wysokości tego punktu 
nad poziomem morza.

Amatorom nart podajemy, te w są­
siedztwie wyclr.„u krzesełkowego na 
Czantorię (będzie znów czynny po 24 
listopada) znajdują się dwie trasy 
narciarskie. Pierwsza czerwona (dłu­
gości 1000 m), a druga niebieska (2400 
tn). Na Palenicę w Ustronlu-Jaszow- 
cu wiodą również dwie trai y nar­
ciarskie. Biegną one wzdłuż piękne­
go wyciągu orczykowego o długości 
•00 m. Podobna trasa znajduje się w 
Wiśle - Jaworniku, w pobliżu wy­
ciągu kopalnianego (700 m), obok 
domu wypoczynkowego „Wawel*

Łatwiejsze trasa narciarska mieści 
•lę koło wyciągu kopalni „Staszic**.  
Również w Nowej Osadzie kopalnia 
„Bobrek**,  w pobliżu własnego wy­
ciągu (050 m) przygotowała trasę zja­
zdową dla narciarzy. Tam też znaj­
duje się atrakcyjny 1000-metrowy tor 
saneczkowy, w odległej Jaworzynce 
kopalnia „Katowice” wybudowała 
na Trzycatkn BOO-metrowy wyciąg, 
koło którego znajduje się trasa zjaz­
dowa.

Ponadto przy prywatnych wycią­
gach zaczepów veh, a jest ich w po­
wiecie około ii znajdują się krót­
kie trasy, z których mogą z powo­
dzeniem korzystać zaawansowani 
narciarze i nowicjusze w tej branży

Po likwidacji stacji iurystycznji w 
Nlerodzimlu, mamy obecnie w po­
wiecie 10 tego typu punktów. Sześć 
znajduje się w w iśle, a po jednej w 
Ustroniu, Istebnej, Koniakowie i

W Inauguracyjnym meczu mistrzow­
skim w Lidze Okręgowej hokeiści na 
lodzie KS Cieszyn zanotowali na 
swoim koncie porażkę. Przegrali oni 
w Psrowie z tamtejszym Górniczym 
Klubem Sportowym 3:5 (1:1, 1:3, 1:1).

Sp-tkanle. prowadzone w szybkim 
tempie, mogło alę podobać sympaty­
kom hokeja. Gra była raczej rwno- 
rzędnr, jedynie w drugiej tercji go-

Posiedamy na Podbeskidziu rów­
nież szer 3 pięknycn obiektów spor­
towych. Dotyczy »o szczególnie skocz 
ni ni rci.irsklch. Kilka z nich posia­
da licencje. Należy do nich m. in. 
znajdująca się w dobrym stanie sko­
cznia w Malince, której gospodarzem 
lest COSTiW Szczyrk. Jak już poda­
waliśmy obiekt ten t związku z bu­
dową zapory wodnej ulegnie w przy­
szłości likwidacji. Obecnie władze 
nardarjkie Okręgu w Katowicach 
czynią starania o wybudowanie kom­
pletu skoczni w rejonie Kozińców. 
Projekty wstępne zostały luz opra­
cowane.

Gos >< Janem skoczni w Łahajowie
U .K° Wisła - Jaworzynka. O- 

blekt nadaje ię do użytku, koniecz­
na jest jednak w przyszłości moder­
nizacja skoczni. W dobrym stanie są 
obie skocznie w wlfle — Centrum. 
Oświetlone, pokryte igelitem, służą 
sportowcom 1 tem i zimą. Ze wzglę­
du na ły stan zostały zamknięte 
skocznie na Preysłuplu pod luranlą 
Górą. Ahy obiekty t< były sprawne, 
trzeba je pnebudować. Również 
skocznia w Koniakowie, o trudnym 
profilu. Jest obecnie zdewastowana i 
wymaga przebudowy od podstav 
Jednak właściciel obiektu, ROW Ko­
niaków, nie pneprowadza k-oi.-er 
wacjl, twl< rażąc że konieczna Jest 
budowa innej kocr.nl, w hardziej od 
powiednim miejscu. Młodzież Isteb­
nej korzysta ze skoczni w pobliżu 
Szkoły Podstawowej nr 1.

O piękne skocznie, pokryte igeli­
tem wzbogacił się w tym roku Gole­
szów. Obiekty te wybudowane w 
czynie społecznym prezentują się o- 
a&ZalCt

Bez licencji mamy skocznię w Ja­
worniku, która wymaga małej prze­
budowy, i obiekt w Brennej, który 
nie jest wykorzystany, gdyż zjazd 
został zniszczony podczas wylewu 
Brennlcy. Po regulacji rzeki skocz­
nia będzie ,-nowu służyła mleljcowej 
młodzieży 1 sportowcom z LZS.

Wyczynowe trasy biegowe w rejo­
nach Kubalonki, które posiadają li­
cencję. wymigają poszerzenia, wy- 
budowi niu dodatkowych mostków i 
zaplecza dla narciarzy. Ponieważ o- 
becny właściciel tras ROW Koni i- 
ków, zrzeka się ich, przejdą cne pod 
patronat COSTiW-u. Obecnie -sinie­
je możliwość wyznaczenia tras za­
stępczych w rejonie Głęhiec — Łaba*  
jowa. Malinki i Nowej Osady.

Na zakończenie przypominamy or­
ganizatorom różnych zawodów I 
spartakiad, te mamy w powiecić je­
dynie licencjonowane trasy zjazdowe 
z Czantorii 1 na Stożku. I tylko tam 
można przeprowadzać tego typu im­
prezy.

PAWEŁ CZUPRYNA

CENNE ZWYCIĘSTWO 
KOSZYKARZY

W kolejnym meczu mistrzowskim 
w Lidze Crr ;fowej koszykarze KS 
Cieszyn wygrali z AZS Częan :how: 
97:62 (45:34).

spodarze mleti przewagę, k*órą  przy­
pieczętowali dwoma bramkami.

Bramki dla gości zdobyli: Szkawran, 
Ślipko i Kędziora.

Kolejny mecz pomiędzy KS Cla- 
szyn a rezerwa Balldonu Katowice 
nie odbył się. gdyż katowicz nii i wy­
cofali swój zespół z rozgrywek.

Nie atrakcyjne miejscowości pod­
górskie, lecz z iciszny teren nad 
rzeką Wisłą w Ochabach wybrali 
na miejsce ośrodka wypoczynko­

wego pn cownlcy wodzisławskiej Bazy 
nr 1 Przedsiębiorstwa Transpormwo- 
Spedycyjnego Budownictwa Węglowe­
go jTransrow* ’ w Rybniku.

Kiedy przed 3 laty zaczęto zagospo­
darowywać ponad hektarowy skrawek 
ieml na żwirowiskach, wśród zarośli 

1 drzew, mało kto wierzył, że w.aśnlc 
na tym terenie powstanie przepiękny 
ośrodek wypoczynkowy.

Ofiarna 350-osobowa załoga Bazy nr 
1 „Transrowu" wypracowała ponad 200 
tys. złotych, które przekazała na bu­
dujący się ośrodek. Dalsze 20C- tys. 
zł dały związki zawodowe. Systemem 
gospodarczym rozpoczęto -prace, któ­
rymi kierował niestrudzenie Stani­
sław Kloc. Fachowe roboty wykony­
wała zaś własna grupa remontowa, 
prowadzona przez Janusza Łacha.

Nie niszcząc drzewostanu, ogrodzo­
no płotem siatkowym cały teren 
przyszłego ośrodka. Utwardzono i wy­
asfaltowano dróżkę (ponad 1606 m) 
prowadzącą na teren budowy. Ko­
rzystają z niej teraz również Uczni 
miuszk i y Ochab. Wspólnie z wla-

Na początek sukcesy
Ostatni sezon byl bardzo udany dla 

szachistów skoczowskiego Beskidu. 
Oba zespoły zdc jyly tytuły mistrzow­
skie i awansowały do klas wyższych 
Pierwszy garnitur w tym sezonie gra 
ze zmiennym szczęściem, natomiast 
druga drużyna Beskidu, występująca 
w śląskiej klasie A, dotychczas nie 
doznała porażki.

W pierwszym meczu wyjazdowym 
zremisowała w Wodzisławiu z tamtej­
szym Domem Kultury 1:1, _ osi tnln 
pokonała wysoko s: achlstów Kopalni 
Bolesław SmJ -ly a Łazisk Górnych w 
stosunku 6,5:1,5. Partie w tym spotka­
niu wygrali II czko, Borkała. Rura- 
wa, K lewi ki i Trojan, a zremisował 
PodżorskL (cz)

Powstał ZP TKKF
W naszym powiecie istnieją 3 ogni­

ska terenowe TKKF i 30 ognisk za­
kładowych. Dla koordynacji Ich dzia­
łalności, jak również organizowania 
wspólnych imprez, powołano do życia 
Powiatowy Zarząd Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Fizycznej. Na jego 
czele stanął znany działacz młodzie­
żowy Kazimierz Rasska. (cz)

dzarnl gminnymi Strumienia wyre­
montowano drogę do Drogomyśla.

Wykorzystując, po rozbiórkowe ma­
teriały budowlane 1 odpadowe rozpo­
częto budowę 6 domków campingo­
wych, w których może zamieszkać 36 
osób, postawiono świetlicę na 120 
miejsc, z pełnym zapleczem kuchen­
nym, pobudowano sanitaria z pryszni­
cami I budynek gospodarczy. Ponad­
to wykopano studnię, cały zaś teren 
skanalizowano. Pomyślano również 
* parkingu na samochody osobowe 
Wszystkie dróżki wyasfaltowano, po­
dobnie jak uniwersalne boisko do 
siatkówki, piłki ręcznej 1 innych gier 
zespołowych. Przygotowano plac pod 
namioty i urządzono małą przystań 
kajakową na pobliskim stawie.

Zadbano także o małą architekturę 
nie tylko na terenie ośrodka, ale i po­
za nim. W przyszłym roku obiekt 
wzbogaci się o dalsze trzy dom ki cam­
pingowe, recepcję, kotłownię, która 
ogrzeje wszystkie pomieszczenia 
ośrodka, ponadto zagospodaruje się 
pobliskie tereny nad Wisłą.

Ośrodek ochabski, który jest chlubą 
pracowników „Transrowu", powstał 
dzięki ofiarnej, pełnej poświęcenia 
pracy załogi Bazy nr 1. Ale byli wśród 
niej i tacy, którzy szczególnie wy-

DOBRE MECZE 
NASZYCH DRUŻYN

Jak na raz.c doskonale spisują 
się siatkarze KS Cieszyn w roz­
grywkach Ligi Okręgowej. W ko­
lejnym swym meczu zmierzyli się 
z rezerwą I-ligowei Jedności Mi- 
uhułkewiŁ„, < Jnosuąc bardzu efek­
towne zwycięstwo w stosunku 
49’7 3 16, 15:2, 15:12)

Bardzo dużo emocji 
pierwszy set, w któryn 
cieszyńscy prowadzili już
z kolei doprowadzić du stanu 14:15 
i wygrać ostateczn.e 19 17. Drugi 
set był bez emocji i przyniósł łat­
we zwycięstwo „Jedności” 15:3. 
Trzeci natomii t był podobny do 
drugiego seta, z tą Jednak różnicą, 
że wygrali go nasi siatkarze.

W czwartym ser e, bardzo cie­
kawym, podopieczni trenera Wal­
czaka rozstrzygnęli mecz na swoją 
korzyść.

Całe “potkanie trwało 2 godziny 
1 dostarczyło licznie zebranej pu­
bliczności wiele emocji. N si chłop 
cy zagi iii bez Suchonia, ale już t 
Heglaszem i Nowotarskim.

-Również Olimpia Goleszów wy­
grała zwój pojedynek z AZS Gli­
wice 3:0 (15:10. 15:13. 16:14 W 
spotkaniu tym wyróżnili się Zbig­
niew Gruszczyk i Mirorl w Polok.

W kolejnych meczach mistrzow­
skich KS Cieszyn grał z AZS Gli­
wice, a Olimpia Goleszów t rezer­
wą Płomieni i Milowlce. Oba poje­
dynki miały niezwykle zacięty 
przebieg. KS Cieszyn wybrał swój

różnili się przy jego powstaniu. 
Onrócz wymienionych wcześniej nale­
ży wspomnieć o Zygmuncie Niemczy­
ku, który był duszą wszystkich po­
czynań. o Alfredzie Pukowcu, Augu­
stynie Jarząbskim, Ludwiku Grzonce, 
Stanisławie Siedź, Zdzisławie Jusko- 
wiaku, Aupust-nlb Zając i wielu In­
nych. szczególnie zaś kierowcach.

W tym roku po raz pierwszy sko­
rzystali pracownicy Przedsiębiorstwa 
z ośrodka. Już od maja przyjeżdżano 
do Ochab na soboty 1 niedziele. Za­
kładowymi autobusami dowożono lu­
dzi z miejsca pracy na teren wypo­
czynku. Latem natomiast organizowa­
no turnusy wczasowe. Wykorzystywa­
no ośrodek na organizowanie konfe­
rencji. spotkań, spartakiad itp.

Obiekty ośrodka służyły nie tylko 
załodze „Transrowu”. Gościły w nich 
dzieci z różnych szkól czarnego Ślą­
ska 1 z naszego powiatu Korzystali 
również z niego uczestnicy ostatnich' 
międzynarodowych zawodów jeża olec­
kich w Ochabach. Ponadto rhlekty 
Aportowe są i '^.'Inod^stępne dla wszy­
stkich. Mogli się o tym przekonać cl, 
którzy przebywali na pobliskim polu 
namiotowym czy też gościli latem nad 
brzegiem Wisły.

Ośrodkiem kieruje Helena Sykała.
(cz)

mecz 3:2 a Olimpia doznała poraż­
ki 2:3.

(cz)

DRUGIE ZWYCIĘSTWO
W dniu 5 bm. w hali sportowej 

Powiatowego Ośrodka Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku w Kamie­
niu koło Rybnika rozegrane zosta­
ły ćwierćfinały piłki siatkowej o 
Puch ir CRZZ.

Organlaatorzj turnieju: Powia­
towa Rada Związków Zawodo­
wych w Rybniku, Wodzisławiu i 
Cieszynie tłoh.ze przyguti wi.il im- 

rezę. Uczestniczyły v ćwi irćfina- 
piłki si itkc we' zwycięskie

drużyny turniejów powiatowych z 
Rybnika i Cies.yna, drużyny mę­
skie .iopalm „Knurów” i Cemen­
towni Goleszów oraz dwie drużyny 
żeńskie — Kopalni . Jankowice” 
(pow. rybnicki) i Filii Uniwersyte­
tu Śląskiego z Cieszyna.

Po zaciętej walce męska druży­
na piłki siatkowej z Cementowni 
Goleszów pokonała zdecydowanie 
drużynę siatkarzy z Kopalni „Knu 
rów” 2:0. W ćwierfinale kobiet 
siatkarki Kopalni „Jankowlce” od­
niosły zdecydowane zwycięstwo 
nad drużyną Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie w stosunku 
0:2.

W półflni łach piłki siatkowej o 
Puchar CRZZ. które odbędą się 
pod koniec listopada br. w Cieszy­
nie, zmierzą się drużyny męskie — 
siatkarze Cementowni Goleszów, 
Przedsiębiorstwa Budowy Szybów 
z Pyt< -lia uraz Bielska-Białej. V 
półfinałach spotkają się również 
siatkarki z pow. rybnickiego i biel­
skiego.

(sc)

FABRYKA SPRZĘTU ELEKTROGRZEJNEGO

łprmihn

„Domgos“
CIESZYN, ul. Stawowa 6

oferuje:
NOWOCZESNE ARTYKUŁY 

TERMOTECHNIKI BYTOWEJ
oznaczone znakiem jakości „1” jak:
• OGRZEWACZE wnętrzowe, przewiewowe z imi­
tacją żarzenia, termowentylatory oraz ogrzewa­

cze promiennikowe

KUCHENKI osłonięte, kryte, podróżne i z regu­
lacja temperatury

• CZĘŚCI ZAMIENNE do kuchenek i ogrzewaczy 
oraz zelazek elektrycznych

• FLEMENTY GRZEJNE KOMPLETNE IZOLO­
WANEe SPIRALE GRZEJNE 300 W, 350 W, 400 W 450 
W 500 W, 600 W, 700 W, 800 W, 1000 W wyko­

nane z drutu oporowego „Kanthal”.
NASZ ZNAK FIRMOWY

GWARANCJĄ DOBREJ JAKOŚCI
146kr

Zawiadamiamy PT Klientów, że Spółdzielnia 
Pracy Remontowo - Konserwacyjna

„Rzemieślnik” w Cieszynie

weszła w skład Kombinatu Budowlanego 
i przyjęła nazwę

KOMBINAT BUDOWLANY 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„KOSBUD” W KATOWICACH

Oddział w Cieszynie

Dotychczasowe adresy, numery telefonów 
i konto bankowe nie uległy zmianie.

161kr

Brennej. W sumie może w nieb prze 
bywać około 600 osób. F madlo o- 
twarte są schroniska na Błatnlej (60 
miejsc). RAwn’cy (48 miejsc). Nowej 
Osadzie w Wisi . (180 miejsc), na Tu­
le (34 miejsca) oraz na Stożku (30 
miejsc). Trwa nadal przebudowa Jed­
nego z najpiękniejszy , schronisk W 
Beskidach pod Baranią Górą.

Najwięcej punktów dla naszych 
barw zdobyli: "iżnlklewlc-: — 26 1 
Dudek — 22.

Naibllższy mecz rozegra KS Clc- 
. syn w t v nowcu z fawnryten. Li­
gi — Zagłębiem w najbliższą sobotę 
16 bm.

Bez sukcesów

3:1 p 
przyniósł aCh 
siatkarze 
14:9, aby

pałkę hoim
KLASA — A

Przedostatnia kolejka spotkań mi­
strzowskich była raczej pomyślna dla 
naszych zespołów. Ustrońska kuźnia 
po ładnym meczu pokonała reserwą 
BKS Bielsko 1:0 (0:0), zdobywając 
zwycięską bramkę ze strzału Wołko­
wi cza. Beskid Skoczów wysrał w 
takim samym stosunku (1:0) z Elek- 
trostalą Czechowice. Jedyną bramkę 
strzelił dla gospodarzy Andrzej Foł­
tyn. Derbowy pojedynek pomiędzy 
Wicher Kaczyce a Orłem Za błocie 
zakończył się remisem 1:1 (1:1).
Bramkę dla gospodarzy strzelił Hen­
ryk Tomala a dla gości Władysław 
Bukowski. Wisła Strumień uległa w 
Czechowicach rezerwie Walcowni 1:Ž.

W pozostałych meczach padły na­
stępujące wyniki: GKS Pnlówek — 
LZS Komorowi ce 2:1, BBTS 2 Biel­
sko — LZS Bojszowy 1:0, Górnik 
Czechowice — Iskra Pszczynę 1:0.

1. Górnik Czechowice 12 17 29:8
2. BBTS 2 Bielsko 12 17 29:12
3. BKi 2 Bielsko 12 IB 17:5
4 GKS pnlówek 12 16 23:15
3. Iskra Pszczyna 12 14 13:8
6. Kuźnia Ustroń 12 14 17:15
7. Beskid Skoczów 12 13 20:15
8. Wisła Strumień 12 13 10:8
0. LZS Bojszowy 12 11 12:13

10. Elektrostal 12 9 14:17
11. Walcownia 2 12 8 8:23
12. wicher Kaczyc! 12 8 14:38
13 LZS Komorowlce 12 7 11:22
14. Or.el Zablocie 12 7 12:33

KLASA — B

Również piłkarze Klasy B w naj-
bliższą niedzielę kończ.) mistrzow­
skie boje. Nadal na czele trbeli znaj­
duje się Olza Pogwizdów, która w 
niedzielę odnio«ł=< kolejne zwycięstwo 
nad LZS Kończyce Rudnik 5:1. 
Bramki dla U; atrzellll: Pawlik — 
2. Lesze. Józef Żurek i Cog’icn po
JCU11CJ,

W pozostałych meczach padły na- 
stępujące wyniki: Błyskawica Dro­
gomyśl —■ B.. kid Brr" la 2:2. IZS 
Kończyce i., le — Spójnia Marklo­
wice 2:3, Olimpia Golesz« ..- — Kole­
jarz Zebrzydowice 1:1. LZS Slmoradz 
— KS 2 Cieszyn 2:8, LZS Bakć"V — 
LZS Nierodzim 2.2 i Beskid 2 Sko­
czów — LZS Pruchna 3:0 wo..

1 Olza PoTwiZilów
2. KS 2 Cieszyn
3. Spójnia Marki.
4. LZS Nierodzim 
JIM Drogomyśl
6. LZS Bąków
7. LZS Kończyce M.
8 Olimpia Goleszów 
9. Beskid Brenna

10. Beskid 2 Skoczów
11. LZS Pruchna
1? LZS Zebrzydowice 
13 L ZS Slmoradz 
14. LZS Kończyoe R. (cas)

13 18 31:23
12 17 35:11
12 17 34:14
12 15 29:20
12 14 34:22
12 14 22:22
12 13 19:15
12 11 22:30
12 10 26:’ :
12 0 16:27
12 9 13:3«
12 8 21:30
12 8 21:34
12 7 1B:31

KI ASA — C

Jak wapomlnall .nr Jako pierw­
si, bo już z początkom prżdzlern‘1ta, 
zeszli z boisk piłkarze klasy C. Roz­
grywano w terminach późniejszych je­
dynie spotkania zalegle.

"w o*>u  grupach grają naal reprezen­
tanci 1 oni też prowadzą po rundzie 
1< siennej. W grupie I prym wodzi 
LZS Ochaby, a W drugie- LZS Puń-
ców.

A oto tabelk1 
GRUPA

1. LZS Ochaby 6 8 22:10
1. LZS Hałcnów S 7 27:17
3. LZS Górki W. 0 7 22:15
4. LZS Br itwinks 0 7 18:25
5. Beskid II Bielsko 6 0 24:16
6. Cukrownik II 0 4 12:14

7. LZS Plerśclec 0 3 10:28

grupa n

1 t.zs Puńcńw 0 9 11:9
Ï. LZS DrJęglelów 0 8 20:16
3. LZS Haźlach 0 8 17:10
4. LZS Brzeżce « 8 14:9
5. LZS Zamarskd 0 4 9:16
6. LZS Pdlana 0 3 5:9
7. LZS Wiślica 0 2 6:15

OGtOSflNIA
□lrobne

Sprzedam Syrenę 105 (przebieg M 
tys. km) oraz łóżko piętrowe 1 wó­
zek głęboki. Cieszyn, ul. Sw. Jerze­
go 11 b/31.g-lB338
SPRZEDAM tanio Syrenę 101 (kero- 
seria uszkodzona). Brenna 812. tel. 
22, po godz. 16. g-lB339
SPRZEDAM motocykl MZ 250 Trop- 
hy. Stan Idealny. Cena 17 tys. Sko­
czów. Polna 1.  g-19338
CIESZYN — sprzedam dom w stanie 
surowym. Informacje: Cieszyn, teł 
11-25, W godz. 11 ~ IŁ g-10333
SPRZEDAM młocarnlę oraz dwoje 
nowych drzwi wahadłowych. Eryk 
Ożga, Dębowiec 03 (przystanek Las).

8-1B340
KUPiq mleszkanh wyłączone spod 
kwaterunku, bądź budynek jednoro­
dzinny lub jego połowę, położone w 
Cięszynle lub najbliższej okolicy. Po 
kupnie wolne. Oferty składać w Re­
dakcji pod „Mieszkanie”.

___________ g-19334

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterunkowe 
w Piekarach Śląskich — centrum, 3 
pokoje, kuchnia, łazienka, telefon. 
100 m kw., stare budownictwo (w tym 
gabinet stomatologa) — na mieszka­
nie małe w Cieszynie lub powiecie. 
Listy kierować do Redakcji pod

PRZYSTĄPIĘ do spółki w zakładzie 
prywatnym lub oczekuję Innych pro­
pozycji (posiadam gotówkę). Cieszyn, 
skrytka pocztowa 144. g-lB341
INSTALOWANIE karnlszy do flran i 
zasłon z materiałów własnych, z do­
stawą do domu, oraz trwałe uszczel­
nianie okien 1 drzwi systemem 
szwedzkim wykonuje solidnie 1 ter­
minowo: usługowy warsztat ślusar­
ski Stanisława Szwedki, Rybnik, ul. 
Wodna 12. tel. 22-403. g-lB32«
WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony. peleryny. Kolińska. Bielsko, 
Magi 14 (boczna Krasińskiego).

g-21000

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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ZŁOTE GODY
Złoty Jubileusz BO-lecia po­

życia małżeńskiego obcho­
dzili niedawno Bernarda i 
Adam Bogdanowiczowie z 
Cieszyna.

Adam Bogdanowicz, były 
powstaniec śląski, uczestnik 
kampanii wrześniowej, brał 
po wyzwoleniu udział w 
walkach z bandami i reak­
cyjnym podziemiem. Długo­

letni pracownik MRN. Wy­
różniony odznaczeniami woj­
skowymi i pań: *wowymi.

Bernarda Bogdanowicz, ser 
cem oddana dzieciom 1 wnu­
kom, przez całe życie zajmo­
wała się domem.

Zacni jubilaci wychowali 3 
córki i 2 synów oraz docze­
kali się 8 wnuków i jednego 
prawnuka. (cz)

PRASA WOJEWÓDZKA 
lansuje od dłuższego 
czasu termin „Podbe­
skidzie", odmieniając 

go na wszelkie sposoby i w 
różnym używając znaczeniu. 
Bo istotnie: co ów termin o- 
znacza?

Beskidy, czego uczy geo­
grafia, to północna, wcale 
rozległa część Karpat, roz­
ciągająca się na przestrzeni 
około sześciuset kilometrów. 
Mamy swoje Beskidy my, 
ma je Czechosłowacja, pa­
smo ich przylega aż do ra­
dzieckiego Czeremoszu.

Pisząc o Podbeskidziu, pra­
sa katowicka ma niewątpli­
wie na myśli teren rozciąga­
jący nie pod Beskidami. 
Wolno się domyślać, że cho­
dzi nie o Beskidy Wschod­
nie, lecz Zachodnie.

Ale i to pojęcie zbyt szero­
kie, mamy tu bowiem do 
wyboru (poza Be kidem Slą- 
sko-Morawskim, położonym 
w CSRS) aż pięć różnych 
Beskidów: Śląski, Mały, Wy­
soki, Niski, Średni i Wyspo­
wy.

Skoro nazwa lansowana 
jest na Śląsku, chodzi chyha 
— hez wdawania się w zbyt­
nie uściślenia — o Beskid 
Śląski? Owszem, najczęściej

MODA
na Podbeskidzie

tak, ale koledzy po piórze 
zaliczają do Podbeskidzia 
również Żywieckie, które też 
leży co prawda pod Beskida­
mi, tyle że Żywieckimi, a te 
stanowią część Beskidów 
Wysokich a nie Śląskich.

A zatem jaki region mają 
dziennikarze właściwie na 
myśli?

„Tryhuna Robotnicza” z 
dnia 5 hm. przyniosła lako­
niczną Info» rnacjç pt. „Gór­
skie rzeki zostaną uregulo­
wane”, która Zaczyna się od 
zdania: „Władze administra­
cyjne Podbeskidzia wiele u- 
wagi przywiązują do regula­
cji górskich rzek i potoków”. 
Bardzo to budujące, tyle że 
jako żywo żadnych władz

Podbeskidzia, w tym admi­
nistracyjnych. nie było 1 nie 
ma.

Z dalszego ciągu informa­
cji wynika zresztą niezbcie, 
że chodzi nie o żadne Pod­
beskidzie, lecz o sąsiedni po­
wiat bielsko-bialski, który 
TR wymienia zresztą wprost: 
„..-w samym po w. bielskim 
(Białą pominięto zapewne ze 
względu na brak miejsca) 
znajduje się ok. 300 km rzek 
i potoków...”. Niech sobie bę­
dzie, tylko czy cały powiat 
bielsko-bialski to Podbeski­
dzie? Czy część tego powiatu 
to aby nie Beskidy?

I dalej — skoro używa się 
wymiennie terminów: po­
wiat bielsko-bialski i Podbe­
skidzie, jakim cudem znala­
zły się w tejże informacji 
nazwy Wisły i Brennicy? 
Czyżby rzeki te zmieniły o- 
statnio bieg? „Znaczne na­
kłady przeznaczono również 
— pisze „Trybuna” — na 
dalszą regulacją Soły, Wisły, 
Koszarawy i Brennicy”.

Kto przeznaczył? Władze 
Podbeskidzia? Jeśli uwzględ­
nić. że władz takich nie ma, 
można się zaniepokoić o e- 
fekty owej regulacji...

R. D.

I NASZEGO 
archiwum

Dziś Wisła na początku na­
szego stulecia. Obok: leden 
I pierwszych pensjonatów, 
który powstał opodal „Oazy", 
ponliej: zabudowania gospo­
darcze tzw. „Zameczku” na 
Kubalonce, które niegdyi 
spełniały funkcją pałacyku 
tnyillwskiego. 9 Reproduk- 
cle wykonał Tadeusz Kopa­
czek. 9 W poprzednim'■nu­
merze ponownie przestawio­
ne zostały archiwalne zdjgc'a 
starego Cieszyna, za co Czy­
telników serdecznie przepra­

szamy.

JEST TAKI KLUB...
O roli i zadaniach, jakie 

mają spełniać kluby „Ruch” 
i kluby młodego rolnika, na­
pisano wiele artykułów. Nie 
zachodzi potrzeba wzajem­
nego udawadniania sobie, że 
takie placówki są szczególnie 
na wsi cieszyńskiej potrzeb­
ne.

Taki klub uruchomiono kil­
ka lat temu. Panie Redakto­
rze, w Górkach Wielkich. 
Urządziła eo Gminna Spół­
dzielnia w Brennej, wyposa­
żyła w ,/iezbędny sprzęt i 
gry świetlicowe. Można więc 
było podczas długich iesien- 
no-zimowych wieczorów wy­
pić „małą czarną”, posłuchać 
radia i muzyki z płyt.

Jednak z biegiem lat wy­
posażenie ulegało zużyciu, 
piec ogrzewczy nie nada je 
się do opalania, a ściany 
wnętrza aż proszą się o pę­
dzel i farbę.

Zimno tu 1 smętnie, na 
sam widok strach ogarnia. 
Do władz powiatowych wę­
drują sprawozdania, że życie 
kulturalno-oświatowe się roz 
wija, ale mijają miesiące i 
lata, a Zarząd GS nie trosz­
czy się O swoją placówkę.

Górecka młodzież zrzeszo- 
na w ZSMW postanowiła nie 
oglądać się na pomoc władz 
GS. Zdecydowała, że klub 
wymaluje i wyremontuje sa­
ma. Ale o dziwo! Zabronio­
no jej „rządzić się” w klubie. 
Oświadczono wręcz: „prze­
cież to nie wasza placówka!” 
My tu jesteśmy gospodarza­
mi!”

Formalnie oczywiście tak. 
Bardzo kiepscy to jednak 
gospodarze!... .

Pozostaje z szacunkiem
JAŃ POKRZYWKA

WSPÓŁPRACA 
dzieci czeskich i polskich
Dzieci czeskie z Klubu 

„Niedźwiedzie” przy Szkole 
Podstawowej w Baskowie 
(Mora wy) nawi .»zały stałą 
współpracę z Kołem Ligi O- 
chrony Przyrody w Szkole 
Podstawowej im. Janusza 
Korczaka w Cieszynie. Po­
stanowiono wymieniać do­

świadczenia, informować się 
wzajemnie o osiągnięciach i 
przełamywanych trudnoś­
ciach, a nadto w przyszłości 
organizować wspólne wycie­
czki do rezerwatów przyro­
dy po obu stronach granicy.

(x)

W zajezdni autobusów cieszyósklego Oddziału PKS: co­
dzienna kosmetyka autokarów przed wyruszeniem na tra­
są. Myjnia autobusów wykonana własnym sumptem służby 

technicznej. 9 Fot.: Tadeusz Kopoczek.

V TARGI STAROCI 
za niecały miesiąc

Ustalony już został ter­
min V cieszyńskich Tar­
gów Staroci, które odbędą 
się dnia 8 grudnia (nie­
dziela) w sali Zakładów 
Elektro - Maszynowych 
CELMA, przy ul. 1 Maja 
22.

Tradycyjnie ta ciesząca 
się dużą popularnością i 
żnana w całym kraju im­
preza odbywać się będzie 
pod patronatem „GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ”

W tym samym dniu, po 
zakończeniu Tarnów, odbę­
dzie się I zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze człon­

ków Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów. Upłynęły bo­
wiem dwa lata od założe­
nia Klubu a tym samym 
mija kadencja wybranej 
Rady Klubu.

Natomiast za tydzień, 
dnia 19 bm. o godz. 17 w 
Piwnicy Muzeum (przy ul. 
Regera 6 w Cieszynie), od­
będą się comiesięczne mi- 
ni-targi a po ich zakończe­
niu omówione zostaną 
sprawy organizacyjne, zwią 
zane z przygotowaniem 
V Targów Staroci oraz ze­
braniem ogólnym członków 
Cieszyńskiego Klubu Hob­
bystów. (k)

Kuchnia zakładowej stołówki pracowników wązła PKP 
w Zebrzydowicach. Przyrządza sią tu smakowite potrawy, 

o co dba fachowy personel. 9 Fot.: Tadeusz Kopoczek.

POZIOMO: 1. nazwa naj­
większej zakladu w naszym 
f>owlec<c. 5. po zżęciu zboża, 9. 
nlcjały narciarki, której Imie­

niem nazwano jeden z memo­
riałów, 10. meksykańska byli­
na z rodziny amarylkowatych, 
11 pokrywa. 13. działo o gla­
s' un torze pocisku, IB. waga 
c jakowanla. 17. pierwiastek 
e.iemlczny. 18. należy do roz­
rywek umysłowych, 21. spię­
trza wodę. 23. imię znanego 
włoskiego śpieweka, 24. małe 
Anny, 25. kapitan „Nautlllu- 
sa”, 26. roślina na weselny 
wianek, 29 towarzysz przygód 
Stasia 1 Nel, 31. [.—potrzebna 
pozostałość, 33. Imię żeńskie 
zdrobniale 35. samochód, 36. 
klekslk, 38. uznawany jest za 
jednere z najwybitniejszych 
autorów i wykonawców pleśni 
protestu. 40. mieszkaniec An­
kary. 41. Inicjały autora książ­
ki pt. ..Wańkowicz krzepi”, 
42. przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny. 43. 
długo czekała na Fllona.

PIONOWO 1. rośnie na na­
szych pola-’h 1 „przeszkadza” 
rolnikom, 2. znany angielski 
producent taśm magnetofono­
wych, 3. obcy element Języko­
wy wprowadzony w r> iszym 
kraju w XVII 1 XVIII w., 4. 
grecki rynek, 5. kulszowa. 6. 
dowcip, 7. podziałka. 8. prawy 
dopływ Wagu, 12. składnik ga­
zu ziemnego, 14. należy do 
nauk ‘cis ch. 16. śpiewający 
Salwatora 19. następuje po J< - 
sieni. :o. elektroda, 22. morze 
dla Wiecha, 27. bożyszcze, 28. 
tworzą ją komórki, 28. nie o- 
r ał, 30. pnie 3ię w dżun­

gli, 33. rasa psa 34. w segre­
gatorze. 37. wejście piłki poza 
obręb pola gry, 39. angielska 
miara powierzchni.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 19 listopad br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Radak- 
cja ,,C LOBU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ* ’ Mennicza 10. 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w w oznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

(RAK)
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 43/960 ,
gazeta talent, katoda, ma­

kata, akapit, taryfa, lawina, 
wakans panama, pipeta, ży­
rant. niecka. Tresna, narada, 
orator.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NI MURU 44/961

POZIOMO: piastunka, kro­
pelka, krzesiwo Cieszyn, Iry­
dion, Antek, ciemna. Stożek, 
kokon, krawiec, pralnia, ast­
ry, pilska, kreska, serek, wia­
trak. Adelina kropidło, Fili­
piny, Czantoria.

PIONOWO: pierzyna, arka- 
na, Narwik, ametysty, koci­
ca, ogniki, elektronika. Inży­
nierski. sztuka, kiesa, nerwy, 
napiwek, starka. ananasy, 
skarbiec, Artemida, Skalka, 
kawior.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 42/959 na­
grodę wylosowała Irena Bupik 
z Zamarsk, z numeru 43/960 
Zbyszek Stryja z Cieszyna o- 
raz z numeru 44/961 Janusz 
Wallca z Cieszyna. Nagrody 
wysyłamy pocztą.

99. To był chłop

WE ZWARDONIU, na 
niestrzeżónym prze­
jaździe kolejowym, 

były co chwila jakłsi wypad­
ki. To przejechało człowieka, 
to krowym, to gąsi, kury N6 
jako na niestrzeżónym prze­
jaździe.

Roz teł przejechało kro­
wym. Pozbiyrali wszycko 
miąn, jyny kąsek wyml ■/- 
nia zostało z Jednym strzi- 
kym na tym- torze kolejo­
wym. A krwie, marasu — 
szkoda gwarzić! I idą też ta­
kie dwie stare babki w oku­
larach. Przechodzą przez ty 
tory, a tu całe kałuże krwie.

— Kogóż też tu przejecha­
ło? — pyto sie ta Jedna.

A drugo dzłubła do tego 
wymiynia.

— Chłopa — pado — dyć 
to jeszcze widać.

100. Nie przedowej 
mledżwledzla

101. Žodyn mortwy 
nie uclyk

KIES! my należeli do na ■ 
rafije Istebna, ale po 
wojnie, w tysiąc dzie- 
wiącet sztyrycatym 

ósmym — dziewiątym roku 
my budowali swój kościół. 
W piędziesiątym była poś- 
wiącka. Ale parafija była 
dali w Istebnej, dziepro za 
porym roków nóm też taką 
zrobili. Zaś my jednak kier- 
chowa ni midi, tóż jak kie­
ry umrził, tóż odprawiali 
pogrzyb w kościele w Ja- 
worzinle, a martwego sie 
dycki woziło, a jak był sło- 
bodny, tóż nosiło na marach 
aż na Istebnej, sześć kilo­
metrów.

102. Co z tego, 
że bosy?

! 
SZEŁ SE ROZ FRANCI­

SZKAN, a Franciszka­
nie noszą taki białe pa­
ski i tyn posel sie mu 

smycził po ziymi. Książka w 
ręce, rzyko, a był boso, bez 
czopki. Idzie Žid, stanył mu 
na tyn sznórek, pado:

— Panie, porwóz sie ct 
go smyczi!

Franciszkan mu prawi:
— Odejdź pan.
Za chwilym tyn zat:
— Panie, porwóz sie cl go 

smyczi!
— To Je moja rzecz, odejdź 

pan!
Źid mu po trzeci roz sta­

nył na tyn sznórek, pado:

pnwu RUCKI 
oponśaa a

POSZEŁ SE ROZ CHŁOP 
do łasa raubszikować. 
Kiejsi tych raubszików 
było godnie. To ee za­

jączka zastrzelili, to samym 
— co się dało. A tyn se po- 
szeł z kamratym, coby mu 
naganiał. Tóż jedyn se sta­
nył, a drugi jyny „he-he, 
he-he, he-he!”. A jak lecioł 
zając, tóż jyny bęc! Leciała 
sarna — bęc/

Już tego mieli postrzylane 
kupa, naroz idzie miedź­
wiydź. Co tu teraz? Okrop­
nie sie zlękli — tak tyn, co 
mioł flintym, jak tyn, co mu 
naganiał, Tyn, co mioł flin- 
tym, legnył na złym; uda­
wał, że je mortwy. Bo sno ci 
martwego sie już miedź­
wiydź nie chyto.

A tyn drugi wyszeł na 
jedlým. Miedźwiydź prziszeł 
ku tymu na ziymi, wónio, 
wónio, posturzuje do niego 
pyskym, grzebie nogami, a 
tyn ani nie wydychał. Tóż 
miedźwiydź se myśloł, że je 
mortwy, zebroł sie i poszeł.

Jak to tyn na tym buku 
uwidziół, tak sloz i pyto sie:

— Na powiydz mi, cóż et 
tak tyn miedźwiydź szeptał?

— Wiysz, co mi powiadoł? 
„Ni przodowej skóry z »nie­
dźwiedzia, zakiel miedźwiydź 
w lesie”. Bylibymy dostali 
piękny płniądz za skórym, 
ale nas wyrychtowołl

Opracował: ROBERT DANEL

W tej Istebnej był kiejsi 
okropnie akuratny kopidoł. 
Kopoł przepisowo groby, po­
rządek był, ale potym t rn 
dali takigo jednego... Nó ku­
pa dziecich mioł, a był ta­
ki, powiedzieć, biotę — biołe, 
czarne — czarne. Jako by 
mu gdo powiedział, tóż tak. 
Też sie mu bardzo nie chcia- 
ło robić. Boże mu odpuś grzy 
chy, bo już je pod lucym. 
I kiejsi wykopał grób, ale 
tak płytko. Myźlół se „do- 
obre”. On sie tak, wiycie, za- 
jąkowół.

A proboszczym tam był 
wtedy jeszcze Emanuel 
Grim, szyroko daleko znany, 
napisoł taką wierszowaną 
książkym „Znad brzegów 
Olzy”. I tyn proboszes mu 
powiada.*

— Kopidoł, ale byłoby trze­
ba kapkym głębszł kopać.

— Sie wóm nie podobo?
— Bo to nieprzepisowo.
A kopi"oł powlado:
— To wystarczi. Przeca mi 

jeszcze żodyn mortwy nie 
ucij/k/.„

— Panie, porwóz sie ei go 
smyczi!

Franciszkan jak sie nie za­
winie, jak go gichnie w gą- 
bym! Pado:

— Wyrywej, Židkuf
Żidek sie chycił za lico, pa­

do:
— AJwajl Chodzi bez czop­

ki jak złodziyj, je bosy ja­
ko pies, a bije jak jasny pie- 
rón!

103. Pozdrowiła 
sto razy

SŁO21ŁECH WTEDY we 
wojsku, a był też tam 
jedyn kajpral z Jawo- 
rzinki. Jechołećh na 

urlop. Pado mi:
— Paweł, jak bydziesz w 

dziedzinie, tóż tam pozdrów 
moją narzeezóną.

Dobre, poszełech na tyn 
urlop, zebrołech sie z Zuz- 
ką, prawiym:

— Jozej cie kozoł pozdro- 
wit.

— Diąkujym. Ty go też 
ody mie pozdrów, a sto ra­
zy, jak przidziesz do kasár­
ních.

Przijecholech kansi kole 
północy, bo cug odchodził 

wtedy dziepro od Ustrónio, 
w siedym a dwacatym ro­
ku jeszcze nie szeł do Głą­
bieć ani do Wisły, przije­
cholech do Cieszina na pół­
noc, kapral spi. Prziszełech 
cichućko, chyciłech go za 
skarpetym, ruszóm.

— Panie kapral, powróci­
łem z przepustki.

— Dobrze, a cóż tam no­
wego?

— Zuzka was dała po­
zdrowić.

— Dziąkujym bardzo pięk­
nie. Jutro sobie pomówiymy. 
Idźcie spać.

Jeszczech stół, a kapral 
już chrapie. Chytóm go zai 
za nogym, padóm:

— Panie kapral!
— Cóż-icie chcieli?
— Zuzka was dała pozdro­

wić-
— Dziękujym, dziąkujym, 

jutro se pomówiymy.
Za chwilym kapral zaś 

chrapie. Zaś go budzym, pa­
dóm:

— Panie kaprali...
— Do Jasnej cholery! — 

pado. — Cóż-icie chcieli?!
— Zuzka was dała pozdro­

wić.
— Dajcie mi spokój z ty­

mi pozdrowieniami, już trze­
ci roz mie budzicie.

— Ja, tóż przebaczą, panie 
kapral, ale ona was dała sto 
razy pozdrowić...

104. Wygroł wolby 
na fojta

B
yło to w słowio- 
KACH. Zrobili na 
Swierczinowcu wolby 
na fojta. Każdy chcioł 
być tym fojtym, toż kandy­
datów było kupa. Bo fojci 

sie mają dobrze — jak chce 
kiery co załatwić, to taki­
go sząstują do kapsy mu co 
chwilym cosi cisną. Nó wiy­
cie, jako to je.

Ale to nie było taki proste 
zustać tym fojtym. Była kón- 
włsyja. Nó i pytają sie te­
go pyrszigo:

— Posłóchej. Jak bydziesz 
fojtym, to bydziesz dobrże 
jod, co chwilym ci bydzie 
trzeba iść do wychodka- 
Czimż będziesz dupym uciy- 
rol?

— No papiyrym.
— Oi to z ciebie fojt nie 

bedzie. Jakbyś uciyroł pa­
piyrym, tg na czimż byś pi- 
soł podania?

Nó i odwalili go. Prziszeł 
drugi kandydat. Pytają sie 
go:

— Czim byś ty to robił?
— Na słómą.
— Chłopie, jakbyś tak z 

pięć razy na dziyń chodził 
do wychodka, to oszycką słó 
mym zwysmykujesz, ni mia­
łyby krowy co trać. Nie bę­
dziesz fojtym.

Pytają sią trzecigo:
— A ty?
— Na jo sie nie bydym ni­

czym wyciyroł. Jak sa wysu- 
szi, tak sa wykruszi.

105. Też go smekło!

PRZISZŁA roz do księ­
dza kobieta, a było to 
we Wielki Piątek. 
Chciala sie wyspowia­

dać. Ksiądz był taki ener­
giczny, powiada:

— Wiycie, te je Wielki 
Piątek?

— Wiym.
— Dziśka ni ma Boga, bo 

umrził. Nie spowiadómy.
— Nie godejcie, wielebny 

panie, że ni ma Boga!...
— Ni ma, przidzcie po 

Wielkanocy.
— Dyć mie przeca wyspo­

wiadajcie, bo móm na sumiy- 
niu ciężki grzychy.

— Mówiłech, że Bóg um­
rził.

— Podziwejcie sie! Na ko- 
zaniu-ście dycki mówili, że 
Bóg je wieczny, a też go 
smekło!...

106. Za co kiery siedzi

SIEDZIELI w hareszcie 
ludzie. I jako to w ha­
reszcie — każdy cieka­
wy, za co kiery siedzi.

— Jo za to. A za cóż ty?
— Za to.
Tyn zabił samym, tyn 

ukrod sąsiadowi drzewo, tyn 
sie pobił, a jedyn powiada:

— Jo siedzim za nic.
— Jakóż za nic? Za nic cie 

rłe zawrzili. Cosiś musioł zro­
bić.

— Siedzim za nic.
— Niemożliwe. Tóż czimu 

cie zawrzili?
— Na byłech kierownikym 

sklepu. Zrobili inwynturym, 
totech ni mioł ani towaru, 
ani piniądzych. I zawrzili mie 
za nic.

— A ty za co siedzisz?
— Za nielegalny ubój.
— Cóżeś zabił, prosiym, 

ciętym czi krowym?
— Ale kajż tam, dy ni móm 

ani krowy, ani świnich.
— Nó i nóżeś zabił?
— Na teściową.



• Nowe asortymenty produkcji # Inwestycje war­
tości 37 min złotych a Przygotowania do dalszej

modernizacji zakładu

150 łon cukru dziennie
z chybskiej Cukrowni

PODOBNIE jak Inne cukrownie w kraju również 
chybska „staruszka", rozpoczęła tegoroczng 
„słodką” kampanię z trzytygodniowym opóź­
nieniem. Zamiast 25 września, rozpoc zęto jq 

dopiero 19 października. Jak wiadomo wpłynęły na 
to fatalne warunki atmosferyczne, które uniemożli­
wiały rolnikom mechaniczny zbiór buraków.

’ Obecnie cukrownia pracuje 
na pełnych obrotach. Zapasy 
buraków zgromadzonych na 
składowiskach zakładu wy­
starczą na 9 dni. Planu­
je się, te do. 20 bm akcja zo­
stanie zakończona. Buraki

„spływają* ’ do Chybia w 
większości transportem kole­
jowym tylko z pobliskich 
miejscowości samochodami i

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Na pełnych obrotach pracuje chybska Cukrownia, przerabia­
jąc buraki na cukier. 0 FaL: Paweł Czupryna

Genu i automatyczna
dla Goleszowa

■ Jak na- Dolnfarmo-» ł XJ- 
nąd TeleLomunlk Mj/jny w 
CiMsynie, ostatnio telefonlcz 
ną centralę auto<r.atyozną o 
pojemnoa i 200 numerów o- 
trzymał Goleszów.

Abonenc*  centrali posiada­
ją obecnie numery trzycy­
frowe. Wsaysťkie rozpoczy­
nają się od dwójki. A zatem 
abonent z dol-rhczai owym 
numerem 12 bi dzie teraz o- 
□iągalną po wykręceniu nu­
meru 212, abonent z uprzed­

nim numerem 33 będzie miał 
nowy numer 233 itp.

Wszyscy posiadacze apara­
tów telefonicznych z Gole-. 
Bzowa mogą uzjjkiwac au­
tomatyczne połączenie z a- 
bonentami w Cieszynie (nu­
mer kierunkowy 6) i Unro- 
niu (numer kierunkowy 7).

Rozmowy są notowane au­
tomatycznie przez licznik 
abonenta, który oblicza koszt 
za każdych 30 sekund. (d)

Nowe władze cieszyńskiego Kola ZPP
W dniu 11 bm. odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze cie -yńskingo Koła 
Zrz ;zenia Prawników Pol­
skich, zrzeszającego w 
swych szeregach około 70 
członków-

' Ze złoconego sprawozda­
nia wynika ,że organizacja 
ta może poszczycić ię po­
tu ażnymi osiągnięciami, 
szczególnie w zakresie po­
pili i yzacji nrrwa oraz dzia 
łalnoscl organów prawie- 
dliwości i organów ścigania, 
jak również bezpłatnego ”- 
dzielenia porad prawnych, 
współpra-” ze szkołami, za­
kładami pracy i różnymi

organizacjami społecznymi 
jak: Liga Kobiet. ZBoWiD 
itp.

Po zaakceptowaniu przez 
walne zebranie działalności 
»stępującego zarządu przy- 

stąpicr*'  do wyborów, w wy­
niku których w skład nowe ■ 
go zarządu weszli: prezes 
Sadu — mgr Jan B-oż<k, 
sędzia — mgr Marla Baton, 
asesor — mgr Julia Gańcza, 
adwokat — dr Jerzy Siek­
ierki, notariusz — mgr Jan 
Smolny, prokurator — mgr 
Czesław Rutkowski i radca 
prawny — mgr Henryk Za­
leski. 'les'
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Plan zagospodarowania

Brennej zatwierdzony

Program rozwoju rolni o JUBILEUSZ
dyr. B. Czumy

(CIĄG DALSZY NA STR. 1

Zasadniczym tematem o- 
brad było omówienie kierun­
ki v rozwoju cieszyńskiego 
rolnictwa i gospodarki ży­
wieniowej w latach 1978 — 
1990. Referat Egzekutywy na 
ten temat wygłosił sekretarz 
KP Stanisław Ząbek (omó­
wienie w artykule „Po pier­
wsze: żeby rodziła” na str. 3), 
po czym rozwinęła się dy­
skusja. Zabierali w niej 
głos: Emanuel Mikołajczyk, 
Władysław Pustówka, Stani- 
.ław Stróż, Bronisław Sobań­
ski, Irena Bączek Karol Wą- 
dolny, Jan Miech, Ferdy­
nand Kowol Karol Węgla­
rzy, Jan Zabawski, Gabriel

Sztwiertnia, Tadeusz Lipka i 
Stanisław Łuczkiewicz.

Wystąpił rórmie: dyrektor 
Wydziału Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego Bolesłi.w No­
wosad. Mówca podkreślił, że 
najważniejszym zadaniem, w 
świetle uchwały XV Plenum' 
KC, Jest obe< nie intensyfika­
cja produkcji, natomiast 
własność warsztatu rolnego 
stanowi sprawę drugorzędną. 
Powiat cieszyński uzyskuje 
w dziedzinie rolnictwa dobre 
wyn.ki, ale przychodzi je o- 
płacai ciężka pracą. Wynika 
to m. in. z rozdrobnienia go­
spodarstw.

• TERENY BUDOWLANE DLA MIESZKAŃCÓW > CENTRAL­
NY OŚRODEK USŁUGOWY < DZIELNICE WCZASOWE £ 
ROZBUDOWA UKŁADU KOMUNIKACYJNEGO > HOTEL, DO­
MY: WYCIECZKOWY i TURYSTY ORAZ CAMPINGI • SIEC, 
KANALIZACYJNA i WODOCIĄGOWA < ZBIORNIKI WODNE.

Zostały również określone 
potrzeby i kierunki rozbu­
dowy układu komunikacyj­
nego. Ponadto wyznaczono 
lokalizację: domu wyciecz­
kowego, hotelu turystyczne­
go, domu turysty oraz cam­
pingów kategorii I i II. które 
to obiekty złoża się na ogól­
nodostępną bazę turystyczną.

Główną intencją planu jest 
ochroną naturalnego środo­

wiska przyrodniczego. Pocią­
ga to za sobą m. in. koniecz­
ność zbudowania sieci wodo­
ciągowej 1 kanalizacyjnej, o- 
gkaniczenie eksploatacji ka­
mieniał imów, zalesienia po­
nad 100 ha terenów oraz li- 
kw'di-cję tzw. ośrodków cam 
pingowych, degradujących 
wi lory przyrodnicze i este­
tyczne Brennej.

Celem zrównoważenia bi­

lansu wodnego tego regionu 
przewidziano budowę dwu 
zbiorników wodnych, a mia­
nowicie nc Brennicy i I -śni- 
cy. Ten ostatni stanowi ć bę­
dzie źródło wody pitnej, za­
pewniające zaopatrzenie w 
wodę całej gminy, a nawet 
okolicznych miejscowości.

Zatwierdzony plan ogólny 
zagospodarowania przestrzeń 
nego stwarza zatem Brennej 
szansę awansowania do ran­
gi ofrx dl * wczasowo-tury­
stycznego o znaczeniu nie 
tylko regionalnym, ale na­
wet ogólnokrajowym.

Plan został opracowany w 
Oddziale do Spraw Planowa­
nia i Projektowania Miast i 
Wsi BKBK w Katowicach — 
przez zespół urbanistów Pra­
cowni Bielsko-Bialskiego O- 
kręgu Przemysłowego pod 
kierunkiem mgr inż. arch. 
Marka Tomaszewskiego, (d)

W dniu IB tan tr nęfo > lat 
od objęcia przez ^r. n tawi 
Czumę funkojl dyrektora na­
czelnego obecnych 3 Kładów 
Elektro-M ,rnov ych CELMA. 
Tego rozaju stażem nie może 
się poszczycić żaden dyrektor 
w cieszyńskim regionie.

Pod kierownictwem B. Czai­
my CELMA przeżyła najbuj­
niejszy okres w swojej historii. 
Dzięki olbrzymim śr nkom in­
westycyjnym wyrósł potężny 
zakład, którego produkcja 
wnosi Uczący się wkład w go­
spodarkę w.elkpprzemyalowego 
Slaska, a znane z gvysoklel ja­
kości wyroby fabryki znrtdu- 
ją jnętn: c. nabywców na 
wszystkich kontynentach.

Dyrektor Czuma jest cenio­
nym działaczem partyjnym 1 
gospodarczym. Pełni m. ta. 
funke*«  cz’crka Kgsekutywy 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
zastępcy przewodniczącego 
MRN w Cieszynie 1 przewodni­
czącego Zar-jdu Powiatowego 
TPPB

Do licznych gratulacji, które 
napłynęły na ręce Jubilata — 
dołączamy własna 1 naszych 
Czytelników.

Wubleglq sobotę, dnia 16 bm., obradowało Ple­
num Komitetu Powiatowego PZPR, w Którym 
wzięli również udział: zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego KW Tadeusz Czapla, dyrektor 

Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu Urzędu Wo­
jewódzkiego w Katowicach Bolesław Nowosad oraz 
kierownictwo PK ZSL z Jaftan Husarem.

W dniu 7 bm. członek Rady Państwa, woje­
woda katowicki gen. Jerzy ZIĘTEK zatwier­
dził p zy udziale władz naszego powiatu 
I gminy Brenna zaktualizowany plan ogólny 

zagospodarowania przestrzennego gminy BRENNA. 
Aktualizacja planu polegała m. In. na wyznaczeniu 

terenów mieszkaniowych dla miejscowej ludności, 
centralnego ośrodka usługowego gminy oraz nowych 
dzielnic wczasowych dla ok. 4 łys. osób.

do roku 1930
uchwaliło Plenum KF PZPR

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Sprawnie przebiega budowa nowoczesne/ wylęgarni karpia 
w Colyszu. • Fat.s Paw^l Czupryna

fil a z pierwszych w Europie
basenowa wylęgarnia karpia

w Gołyszu
Kosztem 12 milionów zło­

tych budowana jest w Za­
kładzie Doświadczalnym Pol 
sklej Akademii Nauk w Goł- 
szu basenowa wylęgarnia 
karpia. Jest to jedna z 
pierwszych tego typu inwe­
stycji w Europie. Służyć o- 
na będzie nie tylko do wylę­
gu karpia, ale i ryb iuślino- 
żern jtch jak amur i tołpyga.

Roboty przy buJowii tego 
obiektu rozpoczęto w kwiet­
niu br. W grudniu przyszłe­
go roku wylęgarnia ma b 6 
gotowa i p 'dukowaó p -n^d 
50 min wylęgu. Korzystać z 
niej będzie nie tylko miej­
scowy zakład PAN. ale rów 
nież inne gospodarstwa.

Na drugim piętrze budyn­
ku wylęgarni znajdować się

będą «^oratoria 1 pracow­
nie naukowe,. Roboty pro­
wadzi własna ękipa budow­
lana pod kier. Frai iclszka 
Cieślara.

Ta sama bryg ma rozpocz- 
nie w roku przyszłym budo­
wę innych obiektów w Za­
kładzie Doświadczalnym, m. 
In. h„li do przemysłowego 
wychowu i tuczu ryb, cen­
tralnej kotłowni. któ.Ł o- 
grzeie wszystkie budynki 
gospodarstwa, oc: yszc ’alm 
ścieków, a potem świetlic! z 
kawiarnią i 4 budynków 
mieszkalnych dla pracowni­
ków PAN.

Z pomocą przychodzi biel­
ski PBRoL który wypoży­
cza ekipie sprzęt i maszyny 
budowlane. (cz)

Kompanio sprawozdawczo 
wyborcza PZPR 

wkroczą w loię konferencji
Tegoroczną kampanii sprawozdawczo« 

wyborczg PZPR rozpoczęły zebrania w gru­
pach partyjnych, które odbywały się w dnlac*  
20. IX. — 5. X. Łęcznle przeprowadzono je 

w 246 grupach, przy wysokie] frekwencf W dysku­
sji zabrała głos Jedna trzeć a członków.

W październiku przepro­
wadzono wybory t 70 OOP 
z 15 zakładów pracy. Frek­
wencja prz.kraczałr 80, a 
niekiedy sięgała flfi proc. 
Mniej więcej połowa wybra­
nych do władz oddziałowych 
organizacji pełni tę funkcję 
po raz pierwszy.

Zabrania w POP rozpoczę­
ły się 10. X., a zakończą 30 
bm. Dotychczas przeprowa­
dzono kampanię w 137 pod 
stawowym organizacjach. 
Frekwem j i Jes1 podobna jak

w OOP saś w dyskusji za­
brało głos ponad 40 proc, o- 
becnych. Władze POP zoota- 
ły poważnie odmłodzona.

Odbyte już zebrania cecho­
wały się dobrą atmosferą, 
sprzyjającą krytycyzm wi, 

jak również troską o pełni 
realizację programu partii. 
W CELMIE np dy kusja 
koncentrowała się głównie 
n- sprawach jakości produk-

(C1ĄG DALSZY NA STR. t)

W górach pracują pługi odśnieżne
Pogoda ostałnich kilku dni 

nie daje powodu do narr*  
kań. Jeden dzień Jednak 
wszystko może zmienić, tym 
bardziej, że ranki i wieczo­
ry są chłodne Spodziewać się 
zatem należy, zwłaszcza w 
górach, - dalszych opadów 
śniegu.

Obecnie śnieg utrzymuje 
się w wyższych partiacn

szczute w i po ich północnej 
r*T<mle.  W Wirk Czarnèm 
np. jef1' 20 cm śniegu, na 
Kubslonce 30, tyleż sanno na 
Sterówce, 1 metr na Bat 
niej, około 5 cm na szczy­
tach Istebnej i nieco mniej 
w Brennej.

Służby gminne tych miej­
scowości przyi tąplb już do 
odśnieżania. (je)

KONKURS 
na najładniejszy ogródek 

rozstrzygnięty
Jak Już informowaliśmy, 

w najbliższą niedzielę, dnia 
24 bm., odbędzie się o go­
dzinie 14.00, w sali posie­
dzeń Urzędu Miejskiego w 
Cieszynie uroczystość pod­
gumowania konkursu na 
najładniejszy ogródek przy 
domowy, którego organiza­
torami były: Oddział To­
warzystwa Miłośników 
Ogrodnictwa oraz Redak­
cja naszego pisma.

. Na program uroczystości 
złożą się: prelekcja o upra­
wie przydomowych ogród­
ków kwiatowych, pokaz 
ikebany jesienno-zimowej 
przygotowany przez Zarząd 
Zieleni Miejskiej oraz ogło 
szenie wyników konkursu. 
Zwycięzcy otrzymają na­
grody rzeczowe i dyplomy, 
zaś wszyscy uczestnicy pa­
miątkowe plakietki. (d)

Hala sportowa 
stanie w Chybiu

W ciągu najbliższych lat 
sportowcy z Chybii otrzymają 
piękną halę sportową. Obiekt 
ten, który ma kosztować około 
7 min zloiyolj, stanie w pobliżu 
boiska miejscowego „Cukrow­
nika".

Dotyrflus ■ ogrodzono i 
uzbrojono teren oraz zgroena 
dzono część potrzebnego mate­
riału budowlanego. Okazały 
pro’eik' opracowali architekci z 
Katowic. Hala sporuw,- a peł­
nym zapleczem będzla budo­
wana systemem gospodarczym, 
przy wydatnej pomocy chyb- 
skich zakładów pracy 1 insigrtu- 
cjl.

Z obiektu tego będą korzy­
stać nie tylko sportowcy, ale 
.dwnlel młodzież zs wszyst­
kim -zkół gminy Chybie, (cz)

Inauguracja

ZMS-owskiego 

roku szkolnego
Dnia S tan. w kinie „Zadsze” 

w Cieszynie odbyła ale Inaugu 
racja ZMS-owskiego roku szko- 
lenlowo-ldeologlczn.go. Wrę­
czono >e [ity nacje absolwentom 
wleczoro*  eh -kół aktywu 
oraz dyrk iy uznania wyróż­
niającym) się członkom powia­
tów — zespołu 1< d irs dego 
ZMS.

Na zakończeni« wyświetlono 
ndzlooki film p’ „Monolog”.

Najbardziej popularne „ryrenki” I „fiaty*

Wkraczamy w erę 
masowej motoryzacji
Z roku na rok przybywa 

na naszych szosach samocho­
dów. Najlepiej wiedzą o tym 
ośrodki szkoleniowe PZM 
i LOK, które szkolą coraz 
więcej kierowców, oraz Re­
feraty Komunikacji Urzędu 
Miejskiego i Powiatowego 
w Cieszynie, które rejestru­
ją nowe pojazdy.

W samym tylko Ciesgynls 
zarejestrowanych jest aktu- 
li li ponad 1.S00 samocho­

dów osobowych, blisko 800 
ciężarowych, prawie 1J00 
motocykli i niespełna ■ 00 
ciągników.

W bieżącym roku przyby­
ło w Cieszynie (do końca 
września) 190 prywatnych 
samochodów osobowych, 11 
ciężarowych, 47 motocykli 1 
6 traktorów.

Najwięcej kursuje po na- 
iych drogach „syren”, „fia­

tów 125 p” i „skód ’. Blisko 
20 Cieszyniakow prowadzi 
„fiaty 128 p”.

Podobnie wygląda sytua­
cja w powiecie, gdżie zare­
jestrowanych jest 3329 same

chodóso osobowych, 1334 cię­
żarowych, 1281 ciągników i 
pc-ad 7000 motocykli. W 
bieżącym roku mieszkańcy 
powiatu zakupili 321 moto­
cykli, 517 samochodów oso­
bowych, 206 ciężarowych i 
116 ciągników. Ponad 50 z 
nich dosiada „fiatów 126 p”, 
a blisko 20 jeździ „fiatami 
127 p”.

Referaty Komunikacji za­
czynają już odczuwać brak 
numerów rejertràcyinyth. 
W Cieszynie można już zo­
baczyć samochody z tablica­
mi. na 1 tórj ch widnieją nu­
mery 0000, a w powiecie po­
nad 2200 z „SC” na końcu 
tablicy. Urząd Powiatowy 
dysponuje zaledwie 100 nu- 
nerämi dla posiadaczy mo­
tocykli.

Coraz większa liczba po­
jazdów świadczy o stale po­
prawiającej się sytuacji ma- 
ter.alnei naszych mieszkań­
ców. Nakazuje jednak za- 
cbqv.anie coraz -większej 
ostrożności przy poruszaniu 
rię po drogach. (...)

Pamiątkowy Medal

na odbudowę
Zamku Warszawskiego
NleÓarrno dcsżlo z Inicjatywy 

Kameny Hufca 3TH.' do wy.-lc.. 
p_ ni. ,• xiwego mt<J".u, zwią- 
^anege z odbudową Zam tu 
Warszawskiego.

Autorem projektu był Rudolf 
Fober, s wykonawcą matrycy 
kntv.il Pallca. Medal» wykona­

ły zakłady Naprawcze Tahoru 
Kc'ejowego oraz CELMA.

Nabywcami medalu są szkol­
ne drużyny harcerskie tr ’.ï 
osoby Indywidualne. Pieniądze 
zebrane v ten sposób zostaną 
uroczyście przekazane wia­
drom miejskim w warszawie 
na odbudowę Zamku.

P erwsz —. nabywcami me­
dalu są: Szkoła Podstawo« - ur 
( z Cieszyna oraz Rudolf Ru- 
żniok i Bronisław Czumr. (jl)

kntv.il
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REPOR­
TERA

PRZEKROCZYLI PLAN 
KONTRAKTACJI

Sprawni*  przebiega w aminie 
Strumień kontraktacja trzody 
chlewne! 1 bydła. Na plan 8100 
sztuk trzody zakontraktowano 
3.357 zztuk, zaś na plan 825 sztuk 
bydła — 370 sztuk.

W akcji te] przodują: Paweł 
BraAezyk. Edward Habdas 1 Jan 
Kubosaek z Pruchnej. Jan Ga­
bryś z Drogomyśla. Czesław Ja­
nik. Jan Francuz i Jan Plecba- 
ozek z Zabłocia. Jeanne Wantu- 
lok ze Strumienia oraz Jani Je­
rzy Mrowcowie z Bakowa.

(cz)

POSEŁ PRZYJMUJE
Poseł na 3jjm Emanuel Miko­

łajczyk przyjmuje skarał i wnio­
ski Obywateli w piątki, po 15 
każdego miesiąca, w godzinach 
od 9 do 12 w Urzędzie Powiato­
wym w Cieszynie, Ulica Kocha­
nowskiego 4. pok. 18.
POWSTAŁ MŁODZIEŻOWY 
OŚRODEK PROPAGANDY

Decyzją Powiatowej Bady 
FSZMP w Cieszynie, z dniem 
9 bm. powołano Powiatowy Mło­
dzie owy Ośrodek Propagandy. 
Zadaniem Ośrodka bedzio inspi­
rowanie. koordynowanie 1 nad­
zorowanie masowego kształcenia 
członków, prowadzenie działal­
ności placówek politycznego 
kształcenia aktywu oraz upow­

szechnianie materiałów meto­
dyczno- szkoleniowych.

Przewodni .zacym nowo pow­
stałego ośrod':r został Czesław 
Broda, dyrektor Rejonowego 
UR ZMS w Cieszynie*  (kar)

MIESZKAŃCY KOWALI 
WYBUDOWALI DROGĘ

Droga w Kowalach domagała 
cle niezwłocznego remontu. Jej 
tan poważnie zakłócał ruch ko­

łowy. PKS groził wyłączeniem 
wsi ■ tras autobusowych.

Mieszkańcy wsi zdobyli sie 
Jednakże na nie lada wysiłek 
Korzystając z materiału i sprzę­
tu dostarczonego przez UMiG 
w Skoczowie, sami położyli dy­
wanik asfaltowy na kilkukilo­
metrowym odcinku droi i. (jl)

PAWILON HANDLOWY 
DLA POGÓRZA

Pogórze — Las wzbogaciło sie 
ostatnio o nowy geesowski pawi­
lon spożywczy. Sklep ma duże 
zaplecze magazynowe 1 takąż 
powierzchnie sprzedażna*

Wraz z obiektem oddano do 
użytku drogi dojazdowe 1 plac 
wyładowczy. (jl)

WYSTAWY
W ramach VI Przeglądu Fil­

mów Amatorskich w Chybiu 
czynna bedzle wystawa sześciu 
fotografików: Franciszka i Jana 
Dzidów. Zbigniewa 1 Stanisława 
Szwedlików. Kazimierza Swiai- 
czaka 1 Mariana Dzlędziela. Na- 
tornii st od 10-30 listopada czyn­
na jest w klubie Cukrowni Chy­
bie wyjtuwa dorobku kultural­
nego i sportowego gminy chyb- 
skiej, na której prezentuje swe 
osiągnięcia Klub Sportowy Cu­
krowni, Amatorski Klub Filmo­
wy ..Klaps", sekcja ula ityczna 
oraz zespoły muzyczne.

Praca w transporcie nie nálety do łatwych, szczególnie wtedy, gdy za­
ładunek / w,ladunjk trzeba wykonywać ręcznie. # Nfz. Wyladtnek 
kamienia na skoczowskim dworcu towarowym. £ Fot.: Paweł Czupryna

Uniwersytet Robotniczy 
po sesji jesiennej

Jak Już informowaliśmy, w Cie­
szynie powołany został Rejonowy 
Uniwersytet Robotniczy ZMS. Jed­
nym z głównych kierunków pracy 
Uniwersytetu lest prowadzenie 
dwuletnich kursów przygotowaw­
czych do egzaminów eksternistycz­
nych w zakresie szkoły średniej o- 
tólnokcztałcącej.

Jak sie dowiedzieliśmy od dyrek­
tora placówki — Czesława Brody, 
23 października zakończyła się sesja 
egzaminacyjna z przedmiotów hu­
me istyczr”ch. Przystąpiło do niej 
86 słuchaczy. Pomyślnie zdałc Egza­
min 67 osób. Ci, którym się nie po­
wiodło, mogą przystąpić wiosną do 
egzaminów poprawkowych.

Za wyrazy wapóloucla, wień­
ce oraz udział w pognębia dro­
giego Męża

Łp. Mieczysława 
GORCZYCY

delegacji Zakładów Gazownic­
twa. krewnym, sąsiadom, zna­
jomym oraz pozostałym ucze­
stnikom pogrzeho serdeczne 
podziękowania składa

EONA

Za okazane wyrazy współczu­
cia 1 udział w pogrzebie uaazej 
drogiej Matki, Teściowej, Bab­
ki 1 Prababki

śp. Anny 
KOHUT

krewnym, sąsiadom s Ustronia 
i Kozakowlc, przyjaciołom i 
znajomym serdeczne podzięko­
wanie składa

RODZINA

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwtafv oraz 
liczny udała! w pogrzebie mo­
jego najdroższego Męża

śp. Edwina 
WAŃKA

składam w tanieniu własnym i 
rodziny najserdeczniejsze po­
dziękowania Kierownictwu i 
Załodze Cieszyńskiej Fabryki 
Farb 1 Lakierów, pracownikom 
działu księgowości, młodzieży 
Technikum Drogowego w Cie­
szynie oraz w .kim tym. 
którzy towarzyszyli w ostatniej 
drodze zmarłego

TONA

Oceniając egzaminy należy otwler 
dzić, że słuchacze byli dobrze przy­
gotowani. cztefo dowodem test kil­
kanaście wyróżnień za osiągnięcie 
bardzo dobrych wyników. Na ten 
stan rzeczy złożyły sie wysoki«, 
kwalifikacje pedagogów oraz wła­
ściwy program nauczania.

W bież, roku szkolnym Rejono­
wy UR wprowadza, za zgodą Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego w Ka­
towicach dwie sesje egzaminacyj­
ne, wiosenna (kwiecień) oraz je­
sienną (październik).

Obecnie na pierwszym roku uczy 
się 200 a na drugim 82 słuchaczy 
rekrutujących się spośród pracow­
ników cieszyńskich zakładów pra­
cy. (kar)

Za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty eras 
udział w pogrzebie drogiego 
Męża

Michała 
BIAŁOWĄSA

długoletniego pracownika FSM 
Zakładu nr U w Skoczowie ser­
deczne podziękowania okłada

ZONA

Za wyrazy współczucia, wleń- 
ee, kwiaty ort udział w po­
grzebie naszych drogich tra- 
głośnie Zmarłych

śp. śp. Natalii 
I Franciszka 

RYSIÓW
« 

dełegaejom Elektrometata w 
Cierayme, Wydziału Oświaty w 
Bielsku I Straży Pożarnej w 
Swietoszówco oras wszystkim 
Innym delegacjom, sąsiadom 1 
znajomym serdeczne podzię­
kowanie składa

RODZINA

Za okazane nam współemcie, 
wieńce i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszego najukochań­
szego Męża 1 Ojca

śp. Władysława 
GLANOWSKIEGO 

mistrza szewskiego
delegacji Cechu Beemlosl Róż­
nych w Cieszynie, krewnym, 
sąsiadom, znajomym I wszyst­
kim, którzy odprowadzili dro­
giego Zmarłego na miejsce 
wiecznego spoczynku serdeczne 
podziękowania Składa

EONA ■ CÓRKĄ I RODZINA

Nieprzerwanie napływają buraki na składowisko Cukrowni. 
• Fot.: Paweł Czupryna

150 ton cukru
«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

furmankami. „Chybie” przerobi do­
datkowo 35 tys. ton buraków z Cu­
krowni Przeworsk 1 Lubna.

Warunki atmosferyczne sprawi­
ły w tym roku, że zawartość cukru 
w burakach Jest niższa (o około 1,5 
proc.).

Obecnie cukrownia produkuje 150 
t cukru dziennie, przerabiając 1300 
t buraków. 76 proc, stanowi rafina- 
da gruba, kostka w paczkach kilo­
gramowych i gastronomiczna. Po 
raz pierwszy równolegle z kampa­

nią produkuje się raflnadę kostko­
waną.

W tym rohu cukrownia wzboga­
ci się o nowoczesny obiekt, w któ­
rym produkować się będzie poszu­
kiwany na rynku cukier — puder. 
Pudrownik gotowy jest już prawie 
w całości, zamontowano nowoczes­
ną aparaturę z importu, trwają je­
dynie prace związane z montowa­
niem niektórych urządzeń wentyla­
cyjnych. Inwestycja ta kosztowała 
37 min złotych.

W przyszłoś^ prowadzona będzie 
dalsza modernizacja zakładu, mają­
ca na celu wprowadzenie postępu 
technicznego. (cz)

Siedziba dla placówki ORMO
Już ponad 3 lata istnieje w Dę­

bowcu placówka ORMO. W ciągu 
ostatnich klik« miesięcy działalność 
tej organizacji byłe nieco słabsza, 
a to ze wzglęu i na wyburzenie 
tarej placówki, która znajdowała 

się w pobliżu nowo powstającego 
domu gminnego.

Przed tygodniem dębowieccy 
ORMO-wcy otrzymali nowe pomie­
szczenie, które znajduje się w jed­
nym z lokali posterunku MO. Dzię­
ki staraniom miejscowego komen­
danta «IO et. derż. Leona Sluzda- 
ka, pokój ten umeblowano i zago­
spodarowano. Wybrano nowego do­
wódcę placówki, którym został Jan 
Nawrat.

Jednostka liczy 19 członków, i 
Jest drugą działającą na terenie 
gminy placówką. Podobna istnieje

w Ogrodzonej 1 skúpia w swych 
szeregach 16 ORMO-wców. którymi 
kieruje Piotr Glaje. Natomiast ko­
mendantem gminnym ORMO jest 
Leon Wróbel.

Nowo powstała placówka w Dę­
bowcu Jest czynna dwa razy w ty­
godniu (środa i sobota) w godzinach 
od 17 do 21.

Jednostka zamierza nawiązać śd- 
ri • współpracę z miejscowymi szko 
łaml. szczególnie z harcerzami i u- 
tworzyć w szkołach w Dębowcu. 
Ogrodzonej I Simoradzu Młodzieżo­
we Służby Ruchu. Instruktorze 
ORMO, wspólnie z inspekto *ai.  
Ruchu Drogowego KP MO szkolić 
będą młodzież poruszania się po 
drogach i kierowania ruchem.

(cz)

Kampania Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cJL rytmiki wytwarzania, uspraw­
niania gospodarki materiałowej. 
Mówiono również o potrzebie mo­
dernizacji parku maszynowego, po­
prawy organizacji pracy. Postulo­
wano utworzenie w powiecie 
przedsiębiorstwa budowlanego, co 
usprawniłoby procesy inwestycyj­
ne i pozwoliło na przyspieszenie 
tempa budownictwa mieszkanio­
wego. W trakcie zebrań OOP 
przyjęto w CELMIE do partii 14 
robotników.

Szeroki wachlarz problemów po­
ruszono również w Innych przed­
siębiorstwach. W FSE TERMIKA 
domagano się m. in. oszczędniej­
szego gospodarowania materiałami 
1 surowcami, dalszej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych załogi 
oraz wzmocnienia dyscypliny pra­
cy*

Ożywiona dyskusja towarzyszyła 
zebraniom POP wiejskich. W Po­
gwizdowi*  1 Kończycach Wielkich

krytykowano nieukończenie prać 
rozpoczętych w ramach czynów 
społecznych na terenie tych wsi 
oraz niedociągnięcia w działalności 
SKR. W Kozakowicaoh poddano 
krytyce działalność GS, która do­
puściła do zamknięcia sklepu spo­
żywczego akurat w czasie prae 
żniwnych. Zastanawiano się też nad 
możliwościami poprawy zaopatrze­
nia rolników w materiały budow­
lane.

W dyskusji POP szkolnych domb 
nowała tematyka związana z re­
formą systemu oświaty oraz spra­
wy ideowo-wychowowcze.

Obecnie kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza wkracza w nową fazę 
— odbywają się zebrania łączone 
małych organizacji partyjnych, a 
pod koniec listopada rozpoczną się 
konferencje zakładowe, gminne | 
miasteczkowe.

Konferencja powiatowa PZPR 
odbędzie się z początkiem przyszłe­
go roku, z udziałem 180 delegatów« 
Dotychczas wybrano 44, w tym 28 
robotników. , (d)

Posel Jan Szczepański w Cieszynie
W dniach 15—16 bm. przebywał 

na ziemi cieszyńskiej prof. dr Jan 
Szczepański — pochodzący z Ustro­
nia, wybitny uczony polr’d.

W ubiegły piątek poseł spotkał 
się z aktywem społeczno-gospodar­
czym Cieszyna. Z realizacje zadań 
»ospodarczych w okresie ubiegłych 
10 miesięcy zapoznał znakomitego 
socjologa i uczestników spotkania 

sekretarz KP PZPR Zbigniew Kr»*  
iw ki. O spraw ch budownictwa!

i gospodarki komunalnej Cieszyna 
mówił naczelnik miasta Jan Kulig, 
a o aktualnych sprawach cieszyń­
skiego rolnictwa zastępca naczelni­
ka powiatu Gabriel Sztwiernla.

Wobec problemów poruszonych W 
dyskusji ustosunkował się prof. dr 
Jan Szczepański. (d)

PRCGRAM ROZWOJU ROLNICTWA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Stąd znaczenie koncentracji zie­
mi. i to we wszystkich sektorach.

Plenum przyjęło program rozwo­
ju rolnictwa w latach 1976 — 1990 
jako wytyczną do działalności po­
wiatowej organizacji w dziedzinie 
rolnictwa (omówienie zamieszczamy

na str. 3). Urząd Powiatowy został 
zobowiązany do opracowania na tej 
podstawia pięcioletnich planów roz­
woju rolnictwa i gospodarki żywie­
niowej, a urzędy gminne — planów 
lokalnych.

Bieżące zadania organizacji par­
tyjnych w świetle podjętej uchwa­
ły przedst wił I sekretarz KP Jan 
Chodura. (d)

Junacy w buraczanej akcji
Juntcv ze skoczowskiego Ochot­

niczego Hufcu Pracy mają w swo­
jej gminie dobrą opinię. Gdziekol­
wiek potrzebna lest pomoc, zjawia­
ła się w Komplecie.

W ostatnich dniach pomagali rol­
nikom indywidualnym w zbiorze 
buraków cukrowych, rezygnując z 
czasu wolnego od zajęć. Spośród

40-osobow»j grupy Junaków wy­
różniła się ekipa pracujaca pod kie­
runkiem komendanta Romana Woj- 
taszewsklego. Junacy sprzątnęli bu­
raki z 1,5 ha.

Nie była to pierwsza Ich akcja. 
W llpcu członkowie OHP pomagali 
przy żniwach, (jl)

K
rystian prohas, zamieszka­
ły na stałe w Orzeszu, cieszył 
się w swoim środowisku bardzo 
dobrą opinią. Byl wzorowym 
synem, w zasadzie zawsze stronił od 
klellszkr i nigdy nie utrzymywał 

kontaktów z elementem chuligań­
skim lub przestępczym. Ponadto ja­
ko uczeń Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej w Jaśkowlcach mógł być wzo­
rem dla swych kolegów 1 w związku 
a tym korzystał za stypendium w 
wysokości SM zł miesięcznie.

W dniu 27. V. br. Krystiana Proha- 
sa przyjechał odwiedzić kolega Jan 
M. Dysponując samochodem ojca od­
nalazł nie tylko Krystli na Prohasa, 
ale również znajomego Alfreda S.

pan M. zaczął nakłaniać kolegów 
do wspólnego wyjazdu na dansing do 
Ustronia. Krystian Prohas i Alfred 
S. przystali na tę propozycję. Na 
wspólny wy.uzd do ustronia zgodzi­
ła się również sympatia Jana M., 
21-letnla Cecylia Sz.

W ustroniu przezornie zaparkowali 
samochód przed jednym s campln- 
fów, a następnie udau się na tańce 

kolację do „Parkowej”.
Na stoliku obok kurczaków poja­

wiła się jedna butelka wódki, potem 
druga i następne.

Mimo że Krystian Prohas i Cecylia 
■z. omijali liczne „kolejki”, po pół­
nocy wszyscy już byli w mniejszym 
lub w większym stopniu pod wpły­
wem alkoholu. Okofo godziny 0.30 
Krystian Prohas, Jan M. i Cecylia 
Sz. udali się do samochodu, z tym 
że Krystian Prohas usiadł za kierow­
nicą, a sympatyzująca se sobą para 
na tylnym siedzeniu.

Rozbawiony Alfred S. wrócił do sa­
mochodu dopiero około godziny 3.00 
1 usiadł na przednim siedzeniu obok 
Prohasa.

Spotkanie TRAGICZNE SKUTKI
lekkomyślności

Odpoczywali jeszcze przes kilkana­
ście minut, aż «Jan M. wręczając Pro- 
hasowl kluczyki samochodowe zade­
cydował: Jcdż, a ja dotrzymam to­
warzystwa CecyliL

Krystian Prohas nie dał się długo 
prosić 1 ruszył z miejsca rozwijają« 
na wąskiej 1 obfituj ic-f w liczne za­
kręty drodze szybkość wynoszącą 
około W km/godz.

W czasla pokonywania jednego a 
wkrętów w Nlerodzimiu Jan M. trą­
cił lekko Prohasa w ramię, ten — 
odwracając się nieznacznie — stra­
cił panowanie nad kierownicą i sa­
mochód wpadłszy w poślizg, ude­
rzył tylną częścią karoserii w beto­
nową barierkę usytuowanego na Bio­
sie mostku.

Mimo późnej pory nocnej, znaleźli 
się naoczni świadkowie zdarzenia i 
wkrótce na miejscu wypadku zjawili 
się funkcjonariusze MO oras dwie ka­
retki ratunkowe, które niefortunnych 
uczestników nocnej eskapady prze­
wiozły do szpitala w Cieszynie.

Lekkomyślność młodych ludzi oka­
zała się w swych skutkach tragicz­
na. Cecylia sz. w wyniku wstrząsu 
mózgu, złamania żeber, pęknięcia płu­
ca, wątroby i śledziony zmarła tej 
samej nocy, a jej przyjedel Jan M., 
doznawszy stłuczenia mózgu 1 licz­

nych wylewów krwawych śródczasz- 
kowych — zmarl przed południem.

Wszczęte w tej sprawie dochodze­
nie ustaliło w sposób jednoznaczny 
przebieg oraz przyczyny tragicznego 
w skutkach Wypadku drogowego i w 
dniu 3. VII. hr. Krystian Prohas zo­
stał aresztowany.

Wymieniony, przesłuchiwany jako 
podejrzany, szczerze przyznał się do 
zarzucanego mu czynu 1 złożył zazna­
nia zgodne z ustalonym stenem fak­
tycznym.

W ubiegłym miesiącu 18-letnl Kry­
stian Prohas stanął prsed SĄDEM 
POWIATOWYM w Cieszynie pod za­
rzutem naruszenia zasad bezpieczeń­
stwa na drogac.. publicznych oraz 
nieumyślnego spowodowania śmierci 
dwojga młodych ludzi.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd, przy­
chylając się do wniosku rzecznika 
oskarżenia publicznego, skazał oskar­
żonego ne 4 lata pozbawienia wolno- 
żd oraz orzekł względem niego za­
kaz prowadzenia pojazdów mechnlcz- 
nych na okres 10 lat, a ponadto ob­
ciążył go kosztami postępowania i 
opłatą lądową w kwocie 4.200 zł.

Wyrok Sądu I instancji stał się pra­
womocny i nie podlega już zaskar­
żeniu.

HENRYK EALEBKI

Pożyteczne współdziałanie
Ostatnio zawarte zostało Doro­

zumienie miedzy Zarządem Po­
wiatowym Polskiego Zw. Eme­
rytów i Rencistów a Komitetem 
Obwodu nr 10 Samorządu Miesz­
kańców w Cieszynie*  Porozumie­
nie przewiduje współprace obu 
organizacji w zakresie opieki 
społecznej, walki z alkoholiz­
mem. akcji turystyczno-wy- 
cieczkowej. ito. (z)

Chuligani wysiadka!
Około godz. 1 dnia • bm, a kawior« 

nl „Pod Jeleniem” w Cieszynie wye 
szły dwie pary małżonków, które » 
miejsca zaczepione zostały przez . 
drzeja Hermana (zam. przy pl. Inwa­
lidów wojennych 4 w Cieszynie), jo*  
go brata Stanisława oraz Mariauą 
Halamę, zaczepiani usiłowali zigno­
rować napastników, rozdzielali siw 
by zdezorientować ehuliganów a na­
wet kryli się po bramach. Trójkę 
podocłioconych młodzieńców nie da« 
la jednak za wygraną a w końcu 
Andrzej Herman rzucił się na J. 8, 
uderzając go kilkakrotnie w głowę. 
Na ten moment nadjechał patrol 
MO, który zatrzymał napastnika.

Dnia s bm. postanowieniem proku­
ratora powiatowego Andrzej Herman 
został aresztowany, a do Sądu Po­
wiatowego wpłynie niebawem oskar­
żenie .o chuligański wybryk i do­
tkliwe pobicie mieszkańca naszego 
miasta. (k)

WTOREK — 1Ś LISTOPADA
ż.30 Wiadomości. t.M Piasek 1 żużel« 

t.25 Lekarz 1 wy. S.ŚS Seminarium 
kryminalistyki. 10.40 Rozmawiamy po 
rosyjsku. 11.10 Hodowla drobiu. U.4Ś 
Wiadomości. 11.00 przedsiębiorstwa 
oferują. 1Ś.M Szkoła sportu 1S.30 
Herbatka o wpół do piątej. 1741 
Młode horyzonty. U.00 Dobranocka. 
U.1S Wasza ojczyzna. 18.80 Służba 
kryminalna poszukuje. 18.00 Wiado­
mości. 18.S0 Bohater pracy socjali­
stycznej. 20.00 Jak hartowała się stal 
— film radziecki (cz. ostatnia). 30.18 
Spotkanie w Pradze. 21.48 Wledomo- 
ścL Z1.80 Spotkania z lekarzem. 12.08 
Muzyka.

Program iii 17.00 Wledomośd. 17.00 
Rozmawiamy po niemiecku. 17.38 
praskie popołudnie. 18.00 Wiadomo­
ści. 10.30 Co wiecie o Czechosłowa­
cji. 20.30 Słownik dnia powszedniego. 
M.M Telewizyjny klub młodych.

Broda — ao listopada
8.30 Wiadomości. 8.00 Wychowanie 

llteracko-językowe. 0.18 Litwa Ra­
dziecka. 3.40 Program dla przedszkoli. 
10.00 Wykłady z ekonomii politycz­
nej. 10.38 Przedsi« bios, twa oferują. 
11.00 Gotycka Praga. 11.28 Informacja 
teatralna. 11.30 Rozmawiamy po nie­
miecku. 18.88 Wiadomości. Ito Język 
czeski dis szkól. 16.20 Prawo 1 pra­
worządność. 17.00 Młodymi oczyma. 
17.48. Wladomośd. 18.00 Dobranocka. 
18.18 Auto moto rewia. 18.48 Chwila 
Îiosenek. 18.80 Informacja teatralna.

0.06 Wladomośd. 13.30 Dzisiejsza Pol­
ska. 20.00 Tajemnice Wilhelma Storl- 
tze — film francusko-czechosłowackl. 
31.48 Wladomośd. 23.10 X ‘»jemnle 
tycia. 31.46 Rozmawiamy o filmie. 
83.41 Bedtal muzyczno-wokalny.

Program lit 17.18 Wladomośd. 17.38 
Serce Rosji — film radziecki. 18.00 
Wladomośd. 13.33 Na ścieżkach sztu­
ki. 20.00 Niedojrzale lato — sztuka 
telwizyjna. 31.18 P.ortret wynalazcy. 
31.40 Lekarz i wy.

CZWARTEK — 31 LISTOPADA

3-00 Wladomośd. 8.08 Lad, porządek, 
bezpieczeństwo. 8.33 Szkolenie Ideolo­
giczne. 8.80 Tajemnica Wilhelma 
Storitzo — film franeusko-czechoslo- 
wackl. 11.48 Wladomośd. 16.00 Wla­
domośd. U,08 Czy lubide BachaT 
13J0 wykłady a ekonomii poHtycsnej. 
16.18 Z żyda pionierów. 16.33 Dla ra­
cjonalizatorów 1 wynalazców. 17.00 
Jaskółka. 17.48 Modelarstwo. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Bezkrwawe łowy. 
19.00 wladomośd. 10.30 Kultura 74. 
20.00 Można rozpocząć — sztuka tele­
wizyjna. 31.00 Wladomośd. 31.30 
Ochrona środowiska człowieka. 31.88 
Przechadzka po Pradze.

Program lit 17.23 wladomośd. 17.30 
Rozmawiamy po rosyjsku. 18.00 Pra­
skie popołudnie. 18.20 rtozrywkowy 
program muzyczny. 19.00 wiadomo­
ści. 19.30 Historia kartografii. 20.00 
Wieczór baletowy. 31.06 Tylko kawa­
łek Bleml,

PIĄTEK •“ 33 LISTOPADA

8.30 Wladomośd. 3.00 Można rozpo­
cząć — sztuka tdewlzyjna. 16.00. Na 
półkach księgarskich. 18.88 Wlado­
mośd. 10.00 Telewizyjny klub mło­
dych. 10.08 Na pólkach księgarskich. 
17.00 Program rozrywkowy. 17.40 Wia­
domości. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Dowcipniejszy wygrywa. 19.00 Wlado­
mośd. 10.30 Jek podnieść efektyw­
ność. 30.00 Nasza ojczyzna. >1.20 Wla­
domośd. 31.40 Serpentyny. 32.00 W 
denlu nazizmu. 13.43 Melodie przad 
północą.

Program Ui 17.00 Wladomośd. 17.10 
Rozmawiamy po niemiecku. 17.40 Bu­
dowy socjellzmu.. 18.48 Dobranocka. 
18.00 Wladomośd. 19.30 Serce pod 
napiędem. 20.00 Świadkowie oskarże­
nia — sztukę telewizyjna. 21.33 Ucie­
kinier — film amerykański (cz. D.

SOBOTA — 83 LISTOPADA

84M Kompas. 8.00 Wladomośd. 0.30 
Program dla dzled. 10.30 Jak harto­
wała się stal — flm radziecki (cz. 
ostatnia). 11.28 Rozmawiamy po rosyj­
sku. 11 .M Rozmawiamy po niemiec­
ku. 12.20 Rozmawiamy po rosyjsku. 
12.80 Rozmawiamy po niemiecku. 13.30 
Wladomośd. 13.38 Reportaż z ogro­
du botanicznego. 13.88 Sebastian — 
film francuski (cz. XII). 14.38 Pro­
gram wojskowy. 18.10 Plac Czerwony 
— film radziecki (cz. I). 16.38 CHZ 
Litvínov — SONP Kladno — spotka­
nie hokejowe. 18.M Dla zdrowia. 19.00 
Wiadomości. 10.48 Nad listami wi­
dzów. 20.00 Małe zdarzenia z życia. 
31U Wiadomości. 21.20 Lekarz i wy. 
21.88 Bramki, punkty, sekundy. 23.10 
Bulwar — film irancuilu.

Program III 14.88 Wiadomości. 16.00 
Pokazy gimnastyczne. 17.10 Program 
muzyczny. 17.00 Wyrok. 18.48 Dobra­
nocka. 19.00 Wiadomości. 19.30 Na ło­
wieckich śdeżkach. 19.48 Pierwsi w 
republice. 20.00 'elodle które lubi­
my. 31.30 Niedźwiedzia łapa — kome­
dia.

NIEDZIELA — M LISTOPADA

8.30 WiadomoścL 8.00 Bajki 1 baśnie. 
Ś.25 Trzy razy o kredku. 10.00 Żoł­
nierz w polu. ILU Sport. 11.38 zwler- 
dadlo tygodnia. 12.08 Na swojską 
nutę. 12.38 Wladomośd. 12.40 Maga­
zyn rolniczy. 13.08 Tydzień w obiek­
tywie. 13.28 Gramy dla was. 14.08 Co 
wiecie o Czechosłowacji. 18.08 Plao 
Czerwony — film radzicki (cz. II). 
10.16 Muzyka. 16.88 Z telewizją po 
kraju. 17.20 wiadomości. 17.28 Syno­
wie gór — film czeski. 18.40 Dobra­
nocka. 19.00 Wiadomości. 19.38 Bram­
ki, punkty, sekundy. 19.30 Chwila po­
ezji. 20.00 General biedaków — ln~ 
scenlzacja telewizyjna. 21.10 Wiado­
mości. 31.30 My d umiej urodzeni. 
31.63 Koncert.

Program lit 13.88 wiadomości. 1 M 
Sportowe popołudnie. 17.08 Praskie 
popołudnie. 17.25 Ciężkie dni — in­
scenizacja telewizyjna. 19.00 wlado­
mośd. 19.38 Norwegia. 20.00 Wielka­
nocny urlop — film czeski. 31.20 Wie­
rzyliśmy swoim snom.

PONIEDZIAŁEK — 38 LISTOPADA

18.» Adwokat biedaczków. 1Ś.’8 Roz­
mawiamy po rosyjsku. 16.40 Za sied­
mioma górami. 17.10 Finał na stra- 
howle. 13 Dobranocka. 10.10 Na 
drodze. 19 30 Nasza ojczyzna. 20.08 
Spotkenia. 31.50 Szkoła postępu.
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Komu na sercu
komu na wątrobie?

TO OGROMNIE WAŻNY 
PROBLEM nie tylko dla 
tego, že należy stale pod 
nosić poziom sanitarny 

wsi, ale takže ze względu na ko­
nieczność rozwijania produkcji 
hodowlanej. Sprawa leży na 
sercu władzom rolnym, a na wą­
trobie rolnikom. Okazuje się bo­
wiem, że zaopatrzenie wsi w wo­
dę nie Jest wcale takie proste.

W całym naszym wojewódz­
twie istnieje tylko jedno przed­
siębiorstwo wyi pecjalizowane w 
tym zakresie. Oczywiście, po­
trzeby terenu znacznie przekra­
czają możliwości realizacyjne. W 
rezultacie szereg zgłoszonych do 
wykonania inwestycji nie wcho­
dzi do planu, a te, które się wy­
konuje, wloką się w nieskończo­
ność, bo rozdrobnienie mocy 
przerobowej wydłuża cykl budo­
wy.

Niewesoło, chociaż Jest na­
dzieja, że sytuacja w tysk n 
.Wodrolu” (bo o nim tu mo vt) 

poprawi się. Niedawno zmienio­
no dyrekcję i zreorganizowano 
pion inwestycji rolnych.^ a ści­
ślej wskutek fuzji dwór1 pio­
nów utworzono jeden silniejszy 
1 sprawniejszy. Zmiana wyszła 
na zdrowie przynajmniej w tym 
sensie, że dostrzega się szereg 
potrzeb, wcześniej pomijanych 
nawet w perspektywicznych pla­
nach.

Powyższe trudności znalazły 
swoje niezbyt korzystne odbicie 
w naszym regit nie. W przecią* ”. 
ostatnich ośmiu lat ze środków 
limitowych (państwowych) wy­
konano 13,8 km podstawowej sie 
ci wodociągowej ponadto wybu­
dowano cztery hydrofornie, co 
pozwoliło na wykonanie w czy­
nie społecznym 38 km sieci pół- 
podstawowej, w rezultacie zaś 
na podłączenie d > wodociągów 
pWiad 1020 gospodarstw. Wcześ­
niej natom ast nie robiono nic 
albo prawie nic. Stąd tyle Jesz­
cze białych plam na wodnej ma­
pie regionu.

— Czy jest nadziej“, że pro­
blem ten rozwiązany zostanie 
szybko i dobrze?

Joanna Wantulak ze Strumienia 
prowadzi wzorowo 15-hektarowe 
gospodarstwo. G FoLl PawJ 

Czupryna.

PIERWSI
w skupie zboża

Jak już Informowaliśmy pierw­
si wykonali w bieżącym roku 
plan skupu zboża rolnicy z gmi­
ny Strumień. Miejscowa Gminna 
Spółdzielnia, która była odpo- 
wiedzialn za tę akcję, mimo że 
miała najwyższe zadania w po­
wiecie, zn icznie je przekroczyła. 
Zamiast 660 zboża przekazano 
Polskim Zakładom Zbożowym w 
Heřmánkách 1 Zoraeh 715 ton.

Jak nas poinformował prezes 
GS Bronislaw Gabzdyl, zboże 
pochodzi od 220 rolników z mia­
sta i gminy. Ponad 400 ton sku­
piono u gospodarzy, którzy 
sprzedald po 3 tony każdy. Od­
bierano u nich zboże spółdziel­
czym transportem. Pomoc w 
szybkim przewozie zboża udzie­
liły GS-owi Kółka Rolnicze w 
Drogomyślu f Pruchnej. Kiero­
wali całą akcją Adolf Pietrzyk, 
Irena Szwarc 1 Józef Nawrat.

Najwięcej zboża skupiono od 
gospodarzy w Pruchnej i Drogo­
myślu. Prym Jednak wiodą rol­
nicy tej pierwszej wioski. Np. 
Karol Czakon, sprzedał 55 ton 
zboża, Jfis "f Obracaj — 32 tony i 
16 ton rzepaku, Helena Grycs 
23 tony zboża, a Paweł Brańczyk 
26 ton. „ „ .

Wyróżnili się też Jan Fucha, 
■Jan Brus i Jerzy Pomykacz z 
Drogomyśla, Władysław Kuk ucz 
1 Adam Mrowieć z Bąkowa, Cze­
sław Janik z Zabłocla, Franci- 
ssek Szczypka i Ludwik Flaczek 
ze Zhytkowa oraz Joanna Wan- 
tulok i »Viktor Bochenek ze 
Strumienia.

(cz)

— Taka nadzieja jest zawsze
— odpowiada inż. Orawski z Po­
wiatowego Inspektoratu Melio­
racji Wodnych. — Wody w na­
szym powiecie jest dosyć, kło­
pot tylko z inwestycjami. Daw­
niej środki przeznaczane na ten 
cel były bardzo skromne, teraz 
znacznie się zwiększyły, a wzro­
sną jeszcze w następnej pięcio­
latce. Najdotkliwszy jest jednak 
brak wykonawcy.

Wyjściem z sytuacji jest budo­
wa lokalnych ujęć wodnych, ta­
kich jakie powstały już w Li­
powcu, Dzięgielowie i Kończy­
cach Małych. By jednak przy­
stąpić do budowy ujęć, trzeba 
przeprowadzić badania czystości 
i przepływu wody, a następnie 
przygotować dokumentację.

— Jak długo to trwa?
— Rok zajmą same badania i 

tyleż, leżeli nie więcej, przygo­
towanie dokumentacji- Potem 
jeszcze Jakiś czas trzeba będzie 
powalczyć z wykonawcą. Obec­
nie prowadzimy prace badawcze 
w Zebrzydowicach, Kończycach 
Małych, Kończycach IWielkich i 
Lipowcu. W roku bieżącym za­
opatrzyliśmy w wodę 227 gospo­
darstw w Bażanowicach, Gole­
szowie, Drogomyślu i Zaborzu. 
Czyny społeczne przekroczyły 
wartość ubiegłoroczną o 1 min 
160 tysięcy złotych.

— Co przyniesie rok 197B?
— Rozpoczęcie inwestycji w 

Goleszowie, rozbudowę zieci w 
Kończycach Małych. To ze środ­
ków limitowych. W zakresie czy­
nów społecznych natomiast za­
mierzamy wykonać 15,7 km sieci 
półpodstawowej (podłączeń do 
rurociągów głównych) w pięciu 
miejscowościach.

— A przyszła pięciolatka?
— Zapowiada się pomyślnie. 

Zgłoszone potrzeby w dziedzinie 
inwestycji wodnych opiewają na 
69,7 min złotych. W latach 1975
— I960 zaopatrzymy w wodę 
wsie leżące w regonach Zebrzy­
dowic. Dębowca i Istebnej. My- 
śiimy też o budowie dużych 
zbiorników wodnych, które W 
czasie suszy służyłyby nawadnia 
niu gleby.

— Mówimy o wodocl ach, a 
nie wspominamy o kanalizacji 1 
oczyszczalniach?

— Na realizację tych zadań 
przeznaczono lata późniejsze. Nie 
sądzę, żeby ścieki gospodarcze, 
odprowadzane do specjalnie za­
bezpieczonych szamb, mogły w 
ciągu tych paru lat zagrozić na­
szym wodom. Zmorą są raczej 
ścieki przemysłowe.

Rozmawiała:
Jadwiga LACHÖWNA

STRUKTURA ZASIEWÓW
Z uwagi na rozwój produkcji 

zwierzęcej rozszerzany będzie areał 
uprawy roślin pastewnych o wyso­
kiej wartości pokarmowej. Jak 
motylkowa i koński ząb. Z roślin 
zbożowych przewidziane Jest prefe­
rowanie pszenicy i jęczmienia, a 
ograniczanie uprawy żyta I owsa. 
Zmiany struktury zasiewów doko­
nywane będą głównie w takich 
miejscowościach, jak Kończyce 
Wielkie, Haźlach, Dębowiec, Pruch­
na, Drogomyśl i Ogrodzona.

Zakłada się rozwój produkcji wa­
rzyw szklarniowych, zwłaszcza pod 
folię. Natomiast wzrost powierzchni 
sadów będzie stosunkowo niewielki 
I wyniesie do roku 1990 niewiele po­
nad 4 proc. Likwidacji starych, ma­
łe wydajnych sadów towarzyszyć 
będzie zakładanie nowych, z prefe­
rowanymi odmianami.

PLONY ROŚLIN
W porównaniu z rokiem 1973 za­

mierza się osiągnąć na koniec 1990 
roku wzrost plonów zbó : o 37,6 
proc., ziemniaków o 10 proc, i siana 
łąkowego o 9,3 proc. Zużycie nawo­
zów mineralnych wyniesie powyżej 
200 kg NPK w czystym składniku«

PRODUKCJA ZWIERZĘCA
Pogłowia bydła wzrośnie o 22,1 

proc, (w tym krów o 80,4 proc.), 
trzody chlewnej o 26,9 proc., owiec 
o 55,9 proc, i drobiu o 26,1 proc. Pro­
dukcja karpia, nie licząc narybku, 
wyniesie co najmniej 1.100 ton rocz­
nie. Skup zwierząt futerkowych — 
głównie królików, osiągnie 150 ton 
rocznie.

BAZA PASZOWA
Obecnie w pełni pokryte jest za­

potrzebowanie na pasze objętościo- 
we-soczyste i suche, występuje na­
tomiast niedobór 30—40 proc, pasz 
treściwych. Deficyt ten się utrzy­
ma. Źródłem pasz soczystych dodat­
kowej ilości bydła 1 trzody stanie, 
się zwiększona wydajność użytków 
zielonych, poplony ozime i produk­
cja pastewnych roślin okopowych. 
Niedobór białka wyrówna zwięk­
szona produkcja roślin motylko­
wych, zwłaszcza bobiku.

MECHANIZACJA
Zakłada się uzyskanie do roku 

1990 pełnego zmechanizowania prac 
Polowych. Będziemy posiadali 2.280 
ciągników różnej moC7 (na 1 sztukę 
przypadnie 16 ha), 100 kombajnów 
zbożowych typu „Bizon”, 65 kom-

innych 'artykułów) oraz 1.000 litrów 
mleka.

Zapewne znajdą się tacy, którzy 
z różnych względów z zrdanla tego 
wywiązywać te nie pot: fią. Pro­
gram przewidują, że ziemia gospo­
darstw uzyskujących kiepskie wy­
niki. pozbawionych siły roboczej i 
bez sprdl-obierców przekazywana 

»dzi, tym, którzy z .gwarantują 
jej nal :żyte wykorzystanie. Z oczy 
wistych względów warunki takie 
posiadać będą przed wszystkim 
gospodarstwa państwo, , spółdziel 
cze i SKR. Rolnikom, którzy prze- 
każą państwu ziemię w zagospoda­
rowanie, zapewni się w zamian 
rentę.

Ale trwonienie ziemi nie Jest by­
najmniej przywilejem Jej prywat- 
nych właścicieli. Okazuje się, ze 
mimo stałego ubytku areału użyt­
kowanego rolniczo, z budownictwem 

przysłowiowym grochem o ścianę. 
Padają kontrargumenty a to mate­
riał pono za gruby, trzeba by go 
więc kruszyć, a to trudno dojechać...

A więc fetyszyzowanie czynników 
ekonomicznych. Funta kłaków war 
ta jednak ekonomika, która każę ni­
szczyć pola uprawne, gdy istni' Je 
możliwość sięgnięcia do pokładów 
kruszywa bez szkody rolnictw ii

Wszystko to dzieje lir w sytuacji, 
gdy w powiecie istnieje Już jedna 
odkrywkowa żwirownia w Pocviit- 
dowie, 1 to na obsiarr. aż 90 hekta­
rów. Dodajmy, że żwirownia ta jest 
słabo eksploatowana—

Mimo to istnieją plany dalszego 
zajmowania nallepszych gleb. Nic 
tylko we wspomnianej Już Pruch­
nej, lecz również w Kończycach i 
Górkach, gdzie ma się również eks­
ploatować kruszywa.

Po pierwsze:
żeby rodziła...

ROBERT DANEL

MIMO SZYBKIEJ industriali­
zacji i urbanizacji, które 
stały się udziałem naszego 
regionu w powojennym 

trzydziestoleciu, rolnictwo nie traci 
na znaczeniu. Wynika to choćby z 
faktu, że nie jesteśmy pod wzj lę- 
dem prciukcji artykułów pochodzę 
nia rolnego amowystarc dni, a 
spożycie będzla niewątpliwie wzra­
stać. Aby zatem jeśli już nie zli­
kwidować cla choć złagodzić istnie­
jący deficyt, potrzebna jest dalsza 
wydatną intensyfikacja produkcji.

Perspektywiczny pro 'ram rozwo­
ju rolnictwa do roku 1990, który 
przyjęło w ubiegłym tygodniu Ple­
num Komitetu Powiatowego PZPR, 
przewiduje rozwijania produkcji z 
pełnym uwzględnieniem natural­
nych warunków klimatyczno-gle- 
bowych.

Stąd też w terenach górskich, a 
zatem w gminach Brenna i Istebna, 
w Wisir, , ob'oniowej części Ustro­
nia, w Łesznej oraz częściowo w 
Cisownlcy dominować będzie kie­
runek owczarski i produkcja żywca 
wołowego, a w miejscowościach o 
znacznych zasobach paszowych — 
chów bydła mlecznego. Z uwagi na 
konieczność zaopatrzenia wczaso­
wiczów, kuracjuszy i turystów w 
świeże warzywa i owoce, przewi­
duje się nadto rozszerzenie sadow­
nik t w i 1 warzywnictwa, łącznie z 
uprawą warzyw tzw. przyspieszo­
nych.

W rejonie podgórskim, charakte­
ryzującym się lepszymi warunkami 
klima tyczno-glebowymi, lecz także 
znacznym rozdrobnieniem gospo­
darstw, 1 zwij.ma będzie hodowia 
bydła o kierunku mleczno-opaso- 
wym. Dotyczy to północnej części 
Ustronia, części gminy Goleszów, 
miasta i gminy Skoczów, gmin 
Dębowiec, Haźlach oraz miasta Cie­
szyna. Ponieważ w rejonie tym 

tupią się większość naszych ośrod­
ków przemysłowych, zamierza się 
w Puńcowie, Cisownlcy, Goleszo­
wie, Ogrodzonej oraz w oko. ach 
Cieszyna i Skoczowa intensyfiko­
wać sadownictwo, jak również u- 
prawę warzyw-zarówno grunto­
wych, jik szklarniowych.

W pozostałej części powiatu, tj. 
w gminach Zebrzydowice, Stru­
mień i Chybie oraz we w limh Ocha 
by i Kończyce Wielkie głównymi 
kierunkami produkcji będą mleko 
1 żywiec. Niektóre wioski w tym 
rejonie wyspecjalizowały sie w o- 
kreślonych uprawach potowych, 
które beda nadal rozwijane. Doty­
czy to Mnicha 1 Chybia, gdzie pro­
wadzi się uprawę warzyw gri iło­
wych, jak równi« ż Pruchnej, Bako­
wa, a częściowo równi iż Drogomy­
śla, Kończyc Wielkich i Brjezc rai, 
stanowiących zai nknięte rejony kon 
traktacii sadzeniaków 1 traw na­
siennych.

Jednym z głównych czynników, 
które zadecýfli da t wykon -iu za­
dań przewidzianych w progrjmie 
rozwo:ri rolnictwa. Jest p słne 1 ra­
cjonalne wykorzystanie podstawo­
wego środka produkcji. Jakim Jest 
ziemia. Ilość terenów użytkowanych 
rolniczo nie będzie niestety wzra­
stać, przeciwnie, inwestycje pań­
stwowe pochłoną do roku 1990 dal­
szych 1.200 ha, głównie w Brennej, 
Wiśle, Ustroniu, Skoczowie, Gole­
szowie 1 Cieszynie.

A zatem na pozostałym areale 
trzeba będzie jeszcze lepiej niż do­
tąd gospodarować. Zakłada się, że 
z każdego hektara użytków rolnych 
powinniśmy kupować rocnie ok. 
250 kg żywca nie licząc drobiu 1 

np. łatwiej jest wejść na najlepsze 
grunty aniżeli budować w obrębie 
miasta, mimo że istnieje tam prze­
cież z reguły podstawowe uzbroje­
nia terenu.

Dlaczego projektanci nie chcą lo­
kować w miastach? Ano dlatego, 
ponieważ budowlani »ysponują tak 
„nowoczesną" technologią, że możli 
we jest wznoszenia obiektów tylko 
w terenie niezurbanizowanym. Ma­
ło tego, ekonomiści udowadniają, że 
budowanie w tzw. szczerym polu 
Í'est tańsze niż w istniejących już 
ukach urban 'stycznych. I niestety 

mają rację...
Trudno odmówić zasadności ich 

argumenter że mieszkania są lu­
dziom równie potrzebne, jak chleb. 
Oni martwią -tir właśnie o miesz­
kania. A o chleb niech się martwią 
inni...

Nie je»t to jedyny przykład bez­
troskiego podt Jścii do naszego 
wspólnego dobra, j-kim Jest zie­
mia. Musimy przecież budować nie 
tylko mieszkania, ale również np. 
zapory, bo daja się odczuwać brak 
wody. Musimy wydobywać kamień, 
by budować drogi- Dla prowadze­
nia inwestycji niezbędna jest glina, 
żwir, wapno. Zmuszeni jesteśmy 
zatem kopać. Kopać 1 kopać.

Czy potrzebę ę ktok-dwie!. ie- 
guje? Oczywiście że nie. ''runao ię 
jednak godzić z bezmyślnością, z 
nieuzasadnionym wyrywaniem zie­
mi rolnictwu, z pozorami gos­
podarności. Oto przykład. Otwiera­
my nową żwirownię ni pola h gos­
podarstwa Stadniny Koni w Pruch­
nej, ale nikt nie kwapi się, by sięg­
nąć po złoża w Brennej, na tere­
nach, które niezależnie od t< go. Jak 
się Je będzie obecnie u+'dkowaê, 1 
tak za lat drierlrć spisać przyjdzie 
na straty, ponieważ przystąpi się 
tam do spiętrzania wody.

Czy nikt tej możliwości nie zna? 
Wprost przeciwnie, władze powia­
towe prowadziły z kim trzeba roz­
mowy, tyle, ża Jest to rzucanie

Sprawa nie sprowadza się zresztą 
do niszczenia gruntów rolniczych. 
Chodzi również o większą jeszcze 
stawkę — o naturalne środowisko 
człowieka. Niedawne Lontrolj NIK 
wykazały, że przedsiębiorstwa eks­
ploatujące pokłady żwiru, piasku, 
gliny i kamienia rae respektują za­
rządzeń w sprawie rekultywacji 
wyrobisk. |

I rzeczywiście: nie zanotowano 
dotąd w naszym powiecie wypad­
ku, by ktôrokolwiek s przedsię­
biorstw podjęło choćby podstawowe 
prace w celu przywrócenia rolnic­
twu t< renów, które od niego prze­
jęło. Ki« rownicłwa przedsiębiorstw 
zadowalają się stwierdzeniem, że w 
wyniku ich działalności powstały 
stawy, do których można napuścić 
ryb. Czyste kpiny! Nie tr« „ba prze­
cież być spe-’ .listą w zakr< e gos­
podarki rybnej, by wiedzieć, że wy 
robiśka stawami nie są i najczęś­
ciej nie będą! Ale, co r ajdziwn.ej- 
rre, nie znalazł się nikt, kto by wy­
mógł na „mądralach od rybactwa 
re peklowania obowiązujących 
prz< pisów. A Urząd F*  Ii ło­
wy ma przecież takie kompetencje!

Sprawa Jest tym bardziej pilna, 
że nie mam-- bynajmniej nadmiaru 
gruntów rol lüczvch. Niech nas nie 
zwodzi termin Śląsk Zielony. Ow­
szem, nie staliśmy się gigantycz­
nym miastem-fab—'’i ą, jak sti ło się 
w GOP-ie Mile statystyka jest nie­
ubłagana — na mierzkańca przypa­
da u nas 0,3 hektara, a więc do­
kładnie o połowę mniej aniżeli na 
przeciętnego Polaka!

Skoro Już o statysty« mowa, 
«twierdźmy, że 36 proc, ogólnej po­
wierzchni powiatu stanowią lasy. 
Jeżeli mamy zachować charakter 
regionu wczasowo-rehahilitacyjn - 
go 1 turystycznego, nie możemy w 
żadnym wypadku dopuścić do re­
dukcji tego naturalnego bogactwa, 
Jukim dysponujemy. Wprost prze­
ciwnie, istnieje potrzeba 1 możli­

wość jego pomnażania.

bajnów ziemniaczanych (obecnie nie 
mamy ani jednego) wiele innych 
wysokowydajnych maszyn.

Postępować będzie mechanizacja 
prac oborowych 1 podwórzowych, 
głównie przy usuwaniu obornika, 
przygotowaniu i zad iwaniu pasz, 
pojeniu oraz udoju mleka.

W przyszłym roku przystąpi się 
do budowy bazy technicznej obsługi 

sLoCh w Pegwizdewle I Ochabach. 
W planach ujęto też budowę de­
szczowni do nawadniania użytków 
zielonych i warzyw (obszar ok. 550 
ha).

ZAOPATRZENIE W WODĘ
Na istniejących źródłach zbudo­

wanych zostanie 14 ujęć wodnych, 
powstaną poza tym 3 ujęcia wód 

wzrośnie do 16,6 a w roku 1990 do 
40,6 proc.

W następnej pięciolatce przewi­
duje się rozwiązanie nabrzmiałego 
problemu gruntów przyległych do 
Zawi la Goczałkowlckiego, o którym 
pisaliśmy Już niejednokrotnie na 
łamach GŁOSU. Przewiduje się 
wykup od rolników indywidualnych 
ok. 300 ha ziemi, która przekazana

Program nikomu nieobojętny
Z Inicjatywy KOMITETU POWIATOWEGO PZPR opracowany został program rozwoju 

rolnictwa I produkcji żywności w latach 1975 —1990, zatwierdzony następnie na 
plenarnym posiedzeniu powiatowe] Instancji partyjnej.

Z uwagi na wyjątkowe znaczenie tego dokumentu, Interesującego nie tylko rolni­
ków, ale ogół społeczeństwa, podajemy niże] Jego obszerne omówienie.

Program opracowywał zespół specjalistów w składzie: Bronisław FRANEK, Karol HO- 
LEKSA, Józef JANUSZ, Andrzej KWICZAŁA, Jan MIECH, Jolanta NOWAK, Jan ORAW­
SKI, Tadeusz ORKAN, Józeł RDUCH, Stanisław SAKREJDA, Rudolf STANIECZEK, Karol 
STEFKA, Czesław STUCHLÍK, Zdzisław TYRAUK, Karol WĄDOLNY, Jan ZABAWSKI 
I Stanisław ZĄBEK.

rolnictwa w Mlędsyświadta (koszt 
uon-d 30 min zł), fdzln dokonywać 
się będzie remontu wszystkich ciąg­
ników i maszyn specjalistycznych.

MELIORACJE
W latach 1975—1990 przewiduje się 

wykonanie drenowania na po­
wierzchni ok. 6,6 tys. ha, kosztem 
230 min zł. Zagospodarowaniem po- 
melioracyjnym obejmie się 5,2 ty*,  
ha. Dalszych 700 ha zagospodarowa­
nych pastwisk zostanie ogrodzonych.

Kwotę 200 min zł przeznaczy się 
na regulację 60 km rzek i potoków. 
W pierwszej kolejności zakończona 
zostani i regulacja Bładnicy i poto­
ku Równi. Nowymi pracami obej­
mie się Knajkę, Młynów klczyc- 
ką, potok Lipowieokl, Bładniczkę, 
Pogórsankę I in.

Dla zabezpieczenia użytków rol­
nych przed powodziami zbuduje się 
zbiorniki wodne na Knajce (w rejo­
nie zbiegu granie Pruohnej, Dębow­
ca i Ochab), na potoku Blelowlckim 
w Krasnej, przeprowadzi -ię też 
adaptację zbiorników po żwirowi- 

powierzchniowych. Inwestycje te 
koncentrowane będą w Istebnej, 
Jawenynoe, Keniakewle, Brennej, 
Dębowcu i Zebrzydowicach. Ze środ­
ków budżetowych powstanie 30 km 
magistrali wodociągowej, a przy 
pomocy czynów społecznych 140 km 
rozdzielczej sieci wodociągowej.

INWESTYCJE
Przeznaczy się na nie do 1990 ro­

ku, ok. 1 miliarda zł. Powstanie m. 
in. 19 tys. stanowisk dla trzody 
chlewnej, 400 dla macior, 7,5 tys. 
stanowisk dla bukatów, cieląt i Ja­
łówek, 2,5 tys. dla owiec, 4,9 tys. dla 
krów, kurniki na 60 tys. niosek. 100 
brojlerni na 10 tys. kurcząt w Jed­
nym rzucie, szklarnie o po­
wierzchni 4,6 tys. metrów kwadr., 
przechowalnie owoców na 300 ton, 
Jak również warsztaty, garaże, ma­
gazyny i in.

SEKTOR USPOŁECZNIONY
W roku 1973 rolnictwo uspołecz­

nień, dysponowało 8,7 proc, użyt­
ków rolnych. W roku 1980 udział ten 

zostanie Stadninie Koni w Pruchnej. 
Intensyfikowany będrie chów owiec 
na gruntach byłych spółek szałaśni- 
czych w Brennej (230 ha), Ustroniu 
(120 ha) Istebnej (50 ha) 1 w Wiśle 
(40 ha).

SPECJALIZACJA
Niedawno wprowadzoną formą 

specjalizacji i intensyfikacji pro­
dukcji rolnej są zespoły rolników 
indywidualnych. Do roku 1990 po­
winno ich działać 250—300, obejmu­
jących ok. 1.500 gospodarstw z area­
łem 10—11 tys. ha. Średnia wielkość 
zespołu wyniesie, jak się przewidu­
je, ok. 40 ha Powstanie co naj­
mniej 120—130 wspólnych obiektów, 
w tym: 50 tuczarń o jednorazowej 
produkcji 100 sztuk każda, 20 obiek­
tów dla macior (15—20 szt.), 30 obór 
na 80 szt. każda, 20 kurników na 
3 — 5 tys. niosek, 3 przechowalnie 
po 100 ton owoców oraz 8—12 izklar- 
ni o powierzchni 600 metrów kwadr, 
każda.

Ponadto powstaną do 1975 r. tu- 
czarnie trzody chlewnej na 500 szt.

Ale tereny górskie mają swoją 
specyfikę, która wybitnie nie sprzy 
ja rolnictwu. Silne < tu więc pro- 
<»sy erozyjne, me mamy właściwi*  
żadnych maszyn, które pozwalały­
by na zmechanizowanie choćby pod 
stawowych zabiegów agrotechnicz­
nych, krótki jest okres wegetacji, 
kiepskie £le>řy.

Czy w tych warunkach warto 
zginać grzbiet, by wydrzeć kamie­
nistej glebie nieco chudego owsa | 
.-iemnUków?

Swego czasu w partiach górskich 
B skidów królowały niepodzielnie 
la«y, poprzetykane tu i ówdzie pas 
stwiskamL Dopiero bieda i bezrobo­
cie zmusiły najuboższą część mie­
szkańców do zamiany lasów i hal na 
grunty orne, które co prawda chro­
niły przed śmiercią głodową, "le za 
pewniały nędzną tylko egzystencję. 
Nie darmo powiadali górale Isteb­
nej, Jaworzynki czy Koniakowa, ze 
u nich początek wody a kon ac 
chleb "i.

Nie ma potrzeby utrzymywania 
tego stanu rzeczy w nieskończo­
ność. Spójrzmy prawdzie w oczyt 
już dziś na wsi mieszka tylko poło­
wa ludności naszego powiatu, a a 
rolnictwa utrzymuje się ich jedynie 
17 proc. W górach, gdzie tradycje 
wędrówki „za chlebem” są bardzo 
stare 1 41ne, grupa robotników- 
chłopów jest jeszcze silniejsza n"ż 
w innych okol*„ach.  Nie trzeba już 
zresztą za chlebem w ogóle gdzie­
kolwiek jeździć, znalazł się bowiem- 
w zasięgu ręki — rortz więcej mie- 

ekańców zwła« iczs młodzie v znaj 
duje zatrudnienie w stale rozbudzą 
wywanych ośrodkach wczasowych 
bądź w bardzo blisko położonych 
zakładach przemysłowych.

Spowodowało to, a procesy te bę« 
dą się niewątpliwie pogłębiać, osła-*  
bk-nle zainteresowania gospodarką 
rolną. O ziemię, która daj*  tylko 
uboczny dochód (a często i straty!) 
nij dba się Już t-dc, jak o Jedyną 
żywicielkę. Następuj*  apadek plo­
nów.

Beskidzkie lasy są wydajne, zasoJ 
by drewna dochodzą tu do 1.000 m 
sześć, na hektarze, zaś przeciętny 
roczny przyrost masy drewi— z 
hektara wynosi 6 metrów sześc„ 
przy minimalnym tylko nakładzie, 
pra y ludzkiej i środków produkcji. 
Jeżeli uprawiać tu owies, uzyskuj*  
się 6 — 12 q, a nakłady zarówno 
pracy, jak i środków są nieporów­
nywalnie wyższe.

Jaki etąd wniosek? Prosty: po­
zwól my ziemi rodzic to do czego 
ma warunki, co przynosi najwyższe 
efekty. W górach <lają ji lasy, 
wielkopastwfskowy chów owiec. A 
zatem trzeba usUl.ć Trani« rolno- 
1 sśną powyżej którei zrezygnowa­
no z uciążliwego yrz-banla się 
w ziemi. Nie warta skórka wypra­
wy!

N«. XV Plenum KC pa.-tll Edward 
G.erek stwierdził:

„Ż-wnośc Jei.t podstawową po­
trzebą człowieka. Od Jakości odży­
wił nia zależy zdrowotność społe­
czeństwa 1 rozwój fisvezny młodo- 
g*  pokelenla. Dostatnie 1 racjonal­
ne zaspokojenie potrzeb żywnościo­
wych narodu stanowi nleodłoczną 
cześć składowa naszego programu 
budowania dobrobytu społecznego, 
zgodnie z humanistycznymi potrze­
bami socjalizmu”.

Te właśnie cela przyśw.ecafą 
również programowi rozwoju rol­
nictwa przyjętemu przez obradują­
ce w ubieelvm tygodni t Plenum 
Komitetu Powiatowego PZPR.

tuczników przy CR w Kończycach 
Wielkich 1 SKR w Chybiu, a w la­
tach 1975—1976 kolejna tuczarnia na 
3 tys. szt. w Haźlachu. SKR-y będą 
prowadzić kooperację z rolnikami 
indywidualnymL przyjmując od 
nich do tuczu warchlaki. RSP w 
Górkach Wielkich i Gospoda 6 wo 
Szkolne w Bażanowicach produko­
wać będą natomiast loszki hodow­
lane dla potrzeb rolników indywi­
dualnych.

W zespołach hodowlanych powsta­
ną m.1 n. w pełni zmechanizowane 
obory i kurniki. Zblokowanie upraw 
w rrmi ch zespołów wspólnego użyt­
kowania gruntów ułatwi mechani­
zację siewu, pielęgnacji, ochrony ro­
ślin, zbioru zbóż okopowych 1 siana.

SKUP
Dążyć się będzie do odbioru wy- 

produkowjnycł płodów rolnych 
wprost z gospodarstw. Po oddaniu 
w roku 197JJ bazy magazyno' ;J 
Centrali Nasiennej w Skoczowie 
usprawnieniu ulegnie -kup materia 
łu siewnego, rozszerzone też zosta­
ną usługi w zakresie suszenia 1 czy­
szczenia nasion. W przyszłej pięcio­
latce wybuduje natomiast magazy­
ny Spółdzielnia „Ogrodnik", dzięki 
czemu poprawie ulegnie skup, jak 
również rozprowadzanie s rzyw 
i owoców.

GOSPODARKA LEŚNA
Plan przewiduje powiększenie 

areału leśnego poprzez zalesieni*  
150 ha nieużytków, jak również 
zmniejszeni« udziału gatunków 
iglastych z dotychczasowych 87 do 
65—70 proc, drzewostanu. Jest to 
niezbędne w celu biologicznego 
uodpornienia lasów.

Dla uzyskania zwartych komplek­
sów leśnych zajdzie konieczność 
wymiany gruntów. W rejonach gór­
skich zostanie ona przeprovan >na 
po przejęciu na skarb państwa go­
spodarstw na terenach nizinnych, 
które mogłyby służyć Jako grunty 
zamienne.

KADRY
Istniejące szkoły rolnicze odpo­

wiadają potrzebom powił tu. Do ro­
ku 1990 wszyscy właścici« le gospo­
darstw rolnych muszą uzyskać 
średnie wyksztateenie rolni ze. Już 
w roku 1980 co drugi rolnik będzie 
się legitymował tytułem wykwali­
fikowanego rolnika lub rolnika — 
mistrza.
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f““
Przykładał do piersi ręce 1 patrzył na nas tak prosząco, 

że zrobiło nam się nieswojo.
— No dobrzel Idż._ ale szybko! — powiedział Ludwik — 

I pamiętaj!
— Spa—si—ba! — nie wiedzieć dlaczego powiedział Włoch 

g9 rosyjsku, ukłonił się, złapał poły płaszcza i pobiegł ścieżką.
legł z trudem. Partyzanci stali i. milcząc, odprowadzali go 

wzrokiem. Zanim zniknął za zakrętem, odwrócił się, jeszcza 
i pomachał nam ręką.

— Cóż, zobaczymy, co z tego wyniknie — westchnąwszy, 
powiedział Ludwik.

Oczywiście, nikt mnie odpowiedzialnością za to spotkanie 
nie obarczał, mimo to czułam się Jednak nie w porządku. 
Kiedy pięliśmy się w góry, major powiedział:

— Nie spuszczaj nosa na kwintę!
I od razu stało mi się po tych słowach lżej. Ale następstw 

tego spotkai ia obawiali się partyzanci Jeszcze przez wiele 
dni. Mnie również nękał ustawiczny -"trach.

— Dłużej niż dwa tygodnie by przecież nie czekali — u- 
śmlechnął się kiedyś Ludwik, mając na myśli policję i Niem­
ców. — Widocznie Włoch dotrzymał słowa.

A Ja się mimo wszystko niepokoiłam. Niby drobiazg. — Je­
niec natknął- się przypadkowo na bunkier. Ale również przy­
padkowo może tu również zajść byle szpieg czy po prostu 
zły człowiek. Góry są Jednak dla partyzantów niewygodne. 
Ścieżki, dróżki, wartkie potoki, a w dole, u podnóża gór, jak 
strażnik, równina.—

Na wojnie jak to na wojnie. Na wszystko jest czas i miej­
sce. Zdarzyło się więc pewnego razu, ża przechodził koło 
bunkra niedobry człowiek. Tylko zdarzyło się to w kilka 
miesięcy później. Na górze Orłowej...

Nasi wywiadowcy i partyzanci zdobywali systematycznie 
informacje, których tak potrzebowało dowództwo. Codzien­
nie. ledwo dotykałam palcami maleńkiej czarnej główki klu­
cza, wszyscy w bunkrze milkli. Oto do czego przydały się 
długie godziny ćwiczeń w szkole. Szybkie, ledwie dostrzega­
lne ruchy ręki i z głuchego bunkra w Beskidach lecą w eter 
na krótkich falach serdeczne pozdrowienia dla ojczystej zie­
mi, odbierane w odległości setek kilometrów od BrenneJ. 
Miga żółtym oczkiem lampka kontrolna, potwierdzając tekst 
radiogramu: „Do Bielska przybyły z Wrocławia trzy dy­
wizje SS liczące łącznie 44 tysiące osób..."

Zęby uniemożliwić Niemcom zlokalizowanie radiostacji, na­
dawałam Informacje o różnych porach. Nadajnik leżał zawsze 
w pogotowiu, zapakowany w plecaku. Nie wyobrażaliśmy 
sobie Już teraz życia bez rozmów z Moskwą, bez komuni­
katów radzieckiego Biura Informacyjnego.

— Nie bój się, Asiu — dodawali mi otuchy partyzanci — 
obronimy clę, gdyby do czego doszło. Możesz na nas pole­
gać.

— Dziękuję — odpowiadałam. A sama Już dawno powzię­
łam postanowienie, że nie dam się wziąć żywcem. Jeśli sy­
tuacja będzie bez wyjścia — wpakuję sobie ostatni nabój 
w skroń.

Późnym październikowym wieczorem przyszli do nas do 
bunkra Józef, Karol 1 Jurek. Prawdopodobnie ich wizyta zo­
stała uzgodniona wcześniej z majorem, gdyż ani on, ani Lu­
dwik bynajmniej się nie zdziwili. W kilka dni później spy­
tałam m.jora, dlaczego nas wówczas opuścili. Major machnął 
ręką:

— Niech ich!— Pamiętasz, latał wówczas nad nami samo­
lot?

Rzeczywiście, kiedyś krążył nad lasem niemiecki samolot 
ćwiczebny, a Józef 1 Karol ciągle na niego spoglądali i cicho 
o czymś rozmawiali.

— No i co z tego?
— Zdawało im się, że Niemcy ustalili miejsce pracy two­

jej radiostacji, spodziewali się obławy.
— Dlatego nas porzucili ?'
— Tak twierdzą. Osobiście w to nie wierzę. Moim zdaniem, 

kryje się za tym coś innego.
— Więc dlaczego znów przyszli?
— Kto ich tam wie! To wszystko sprawka Józefa— Ale 

nie martw się, prawdopodobnie szybko ruszy front.
Ale front ani drgnął.
Czasami zachodziła do nas w bunkrze tona Józefa — ko­

bieta trzydziestoletnia, chudawa, czarnowłosa. Opowiadała 
partyzantom nowiny ze wsi i bardzo sympatycznie, miło się 
uśmiechała. Józef zalecał się do niej i przypominał ucznia, 
który coś przeskrobał.

Karol przyglądał im się w milczeniu. Sześcioro dzieci, naj­
starszy liczy dwanaście lat —- oto co go czeka w domu. 
Zonę zakatowali Niemcy — niedawno, przed pół rokiem. 
A niekiedy zdawało mu się, te minęła cała wieczność kosz­
marnych, bezsennych nocy—

W tamte dni bardzo tęsknił za swoją najmłodszą, półtora­
roczna córeczką i namówił Jurka, żeby poszedł z nim do do­
mu. Starszym dzieciom się nie pokazywał, bał się, że mogą 
się wygadać. Noc minęła niepostrzeżenie. Bracia pozostali na 
dzień. Ukryli się w szopie. Ale ktoś z sąsiadów doniósł poli­
cji. Doszło do strzelaniny. Kiedy braciom pozostało do zbaw­
czego lasu zaledwie kilka metrów, Jurek został ranny. Karol 
podtrzymał Jurka, ale — usłyszawszy krzyk żony — obejrzał 
się. Niemcy wlekli ją uwiazana do sznura, dochodził krzyk 
dzieci, a nieprzytomny z bólu Jurek jęczał na Jego rękach. 
Zonę powieźli do gestapo.

— Następnego dnia przywieźli ją na skraj lasu 1 rozstrze­
lali — opowiadał mi kiedyś Jurek. — Zyć by zresztą i tak 
nie mogła: straszliwie ją zmaltretowano, połamano ręce, wy­
kłuto oczy... Karol był gotów iść w biały dzień, by strzelać 
do faszystów...

Wiem, kto powstrzymał Karola — Józef. Jestem pewna, 
że właśnie on—

Zbocza gór pokryły żółte liście buków, ogołocony las stał 
się obcym, surowym. Ciszej ■ozlegały się przytłumione głosy 
partyzantów w bunkrza. Zachorowałam 1 przeleżałam cały 
dzień. Wieczorem, wybierając się na wypad z partyzantami, 
major powiedział:

— Ktoś powinien zostać z Asią.
— Może ty, Ludwiku, dziś nie pójdziesz? —  spytał Józef.1
— Ja zostanę — nie czekając na odpowiedź Ludwika, po­

wiedział Jurek.
Partyzanci wyszli. Jurek przygotował kolację, naszykował 

pościel, zamiótł podłogę. Obserwowałam go spod przymknię­
tych powiek. Zadziwiająco czarne były j-go oczy, brwi, 
a twarz — biała. Specjalnie interesujący był wyraz twarzy: 
sprawiał wrażenie. Jakby nie myślał o tym, co robi. Ściślej. 
Jakby myślał o czym innym, tylko sobie wiadomym. Jakby 
jego wzrok przenikał czarną warstwę ziemi za ścianą bun­
kra. Uporawszy się z porządkami, Jurek podszedł do mnie.

— Jak się czujesz, Asiu?
— Dobrze.
— Asiu...
— Słucham, Jurku, mów!
— Asiu, opowiedz... Jaka ona Jest ta — Moskwa?
— Moskwa?
Chęiałam mu opowiedzieć o Teatrze Armii Czerwonej, 

o Placu Czerwonym... O tym. Jak w przeddzień 22 czerwca 
1041 roku pływałyśmy z siostrą po rzece — Moskwie moto­
rówką, a miasto — gwarne, strojne, najmilsze w świacie 
patrzyło na nas jasno oświetlonymi oknami domów.

— Moskwa... — rozpoczęłam 1 przypomniały mi się łuny 
pożerów na przedrannym niebie, opustoszałe podwórza, na­
gie okiennice, szron na nieopalonych ścianach mieszkań, wor­
ki z piaskiem ułożone w bar^ksdy i pozostawiony na środku 
ulicy wąski przejazd dla tramwaju...

Być może. Jurek zrozumiał, że ml trudno odpowiedzieć 
na jego pytanie i powiedział:

— W porządku Asiu. Sam się wszystkiego dowiem... Kie­
dy nadejdzie Armia Czerwona, pojadę z wami do Moskwy. 
Pospaceruję po Placu Czerwony i, wstąpię do Mauzoleum, 
zobaczę Lenina. Marzę o tyrn ód chwili, gdyście się tu zja­
wili... Powiedz, A«iu, ezy tego doczekam?—

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

W PIERWSZYM NUMERZE 
„Gwiazdki Cieszyńskiej” z 
1872 r. lei redaktor. Paweł 
Stalmach, przypomniał apo- 

■ łeczeństwu polskiemu na Śląsku o 
I setnej rocznicy pierwszego roz- 
r bioru Polski. Rzucił wtedy myśl. 
I by zamanifestowało swói patrio- 
I tyzm wstrzymaniem ale od hucz- 
I nych zabaw i przekazaniem zaosz­

czędzonych w ten sposób funduszy 
I na oświatę ludową.

Myśl tę Paweł Stalmach powtó- 
I rzył za wielkim patriotą Zygmun­

tem Miłkowsklm. cieszącym sie au­
torytetem w kraju i za granicą, a 
znanym pod literackim pseudoni­
mem T. T. Jeża.

I i Dla poparcia rzuconego projektu 
J informowano czytelników o podob­

nych przedsięwzięciach, np. o utwo 
rżeniu w Poznaniu „Towarzystwa 
Oświaty Ludowej”, a w Toruniu 

I komitetu do zbierania składek na 
fundację, służącą „celowi oświaty 

I ludpwej”. W ślad za pierwszymi 
I artykułami pojawiły sie konkretne 
I projekty zużytkowania zbieranych 

pieniędzy.
Echem społecznej dysku» nad 

calowościa zbiórki były publikowa- 
J oe na łamach „Gwiazdki" głosy 
[ czytelników, proponujące czy to 
* fundowanie stypendiów dla nau- 
I czycieli szkół ludowych, odznacza- 
I jących się „pielęgnowaniem pol- 
I «kiego języka w szkole”, czy też u- 
I dzielanie pomocy niezamożnej mło- 
, dzieży, która ze względów finanso­

wych nie może kształcić sie w szko 
łach -.rednicb i wyższych

Paweł Stalmach, główny inicja- 
tor zbieranin funduszy na cele o- 

J światy, zdawał sobie sprawę z po- 
I ważnego braku inteligencji polskiej 
I na Śląsku Cieszyńskim. Główną je- 
I go przyczynę widział w ubóstwie 
I rodziców, nie mogących łożyć na 
I naukę swych synów w gimnazjach 
I I na uniwersytetach. Istniejące sty­

pendia były nieliczne i często ob- 
I warowane pewnymi warunkami, 
I jak np. cztery stypendia ufundo- 
I wane przez ks Mateusza Opolskie- 
I go. a przeznaczone tylko dla ucz­

niów, zamierzających się poświęcić 
I stanowi duchownemu.
I W okresie kilku miesięcy zdoła- 
I no tak szeroko zainteresować pro- 
* jektem społeczeństwo Slaska. że w 
I lipcu 1872 roku utworzył się komi- 
I tet, którego zadaniem było opraco­

wanie «tatutu i poczynienie sta­
rań o zat wiedzenie przez władze 
nowego związku pod nazwą „To­
warzystwo Naukowej Pomocy dla 
K :ntwa Cieszyńskiego”.

Statut Towarzystwa został za­
twierdzony przez Krajowy Urząd w 
Opawie 21 września 1872 r. i nie­
bawem ogłoszony w „Gwiazdce 
Cieszyńskiej".

Można więc było przystąpić do 
przygotowania pierwszego walnego 
zebrania. Odbyło sie ono dnia 11 
listopada 1872 r. w Czytelni Lodo­

wej w Cieszynie. Przyjęto na nim 
statut 1 wybrano dwunastu człon­
ków zarządu, zwanego dyrekcją. W 
skład dyrekcji weszło kilku zna­
nych działaczy.- jak Paweł Stal 
mach, redaktor „Gwiazdki”, ks. 
Ignacy Świeży, katecheta. Andrzej 
Kotnla, notariusz, ks. Franciszek 
Sniegoń, wikariusz generalny, ks. 
dr Leopold Otto, pastor, dr Józef 
Fiszer, profesor oraz spoza Cieszy­
na kilku rolników i duchownych: 
Andrzej Temanek z Sibicy. Paweł 
Broda z Ustronia. Jan Cienciała z 
Mistrzowie. Jan Glajcar z Sibicy. 
Aleksander Stanke, aptekarz z 
Bielska, ks. Dominik Oreł z Suchej 
i ks. Paweł Matuszyński z Łąk.

Towarzystwo rozpoczęło planową 
działalność. W celu werbowania 
członków, zbierania składek i da­
rów powołano delegatów prawia 
we wszystkich miejscowościach Slą 
ska Cie zyńskiego. Byli nimi nau­
czyciele, duchowni i. jak napisano 
w sprawozdaniu za rok 1873 „świa- 
tlejsi włościanie”.

Po roku działalności Towarzy­
stwo liczyło już 447 czknków. a 
roczny dochód wyniósł 1247 złr. Z 
tego funduszu udzielono 185 złr. za­
pomóg biednym uczniom. 158 złr. 
przeznaczono na koszty druków 1 
korespondencji, a 900 złr stanowił 
kaoitał złożony w kasie oszczęd­
ności.

Ilość członków po pierwszym ro­
ku działalności wydaje się duża.

funduszów, potrzebnych do rozwo­
ju pomocy dla studiującej młodzie- 
_v. Wydana przez dyrekcje odezwa 
do zamożniejszej części społeczeń­
stwa nie dała pożądanych rezulta­
tów, ponieważ zniemczonej burżua- 
zji Slaska Cieszyńskiego obojętne 
były sprawy kształcenia niezamoż­
nych jynów chłopów i robotników.

Towarzystwo sięgnęło więc poza 
Śląsk, uzyskując poprzez swych 
delegatów pomoc rodaków z Gali­
cji, Królestwa, a nawet z Litwy 1 
Ukrainy. Organizowano odczyty.

jednak nie dawała spodziewanych 
publikowano artykuły, jednano tw. 
„wieczystych członków”. którzy 
wpłacali jednorazowo 20 złr. Do 
najofiarniejszych w tym zakresie 
należeli Bolesław Limanowski, Bo­
lesław Wysłołuch, Marian Dubiec­
ki i Ignacy Bagieński z Odessy, 
który przeznaczył na kształcenie 
dziewcząt obligacje Banku Odess- 
kieeo. opiewające na 1080 rubli.

Po 18 latach działalności, w 1888 
roku według ogłoszonego sprawoz­
dania Towarzystwo liczyło 820 człon 
kow, majątek zaś jego wynosił 
11.405 złr. W tym roku sprawoz­
dawczym udzielono 655 złr stypen­
dium.

Stypendia były zróżnicowane w 
zależnoś : od szkoły, np. w 1893 r. 
udzielono 3 stypendiów słuchaczom 
Uniwersytetu w Krakowie po 50 
złr, 9 stypendiów teologom kato­
lickim w Ołomuńcu 1 ewangelic­
kim w Wiedniu po 20 złr. 6 ucz­
niom sokoły realnej i seminarium 
nauczycielskiego przyznano po 25— 
in złr.

Tak poważne kwoty, rozprowa­
dzone jako zapomogi i stypendia, 
uzyskiwało Towarz' stwo z części 
składek oraz z odsetek z kapitału, 
złożonego w Towarzystwie Oszczęd­
ności i Zaliczek w Cieszynie. Na ka­
pitał śkładały się przede wszyst­
kim składki członków wieczystych, 
darý i część dkładek rocznych człon 
ków zwyczajnych.

Na członków Towarzystwa zyski­
wano ludzi różnych zawodów i róż­
nego pochodzenia społecznego. W 
1891 r. na 683 członków było 159 
członków wieczystych, wśród nich 
35 ze Slaska Cieszyńskiego. Spoza 
Śląska 65 członków mieszkało w 
Odessie, 22 w Warszawie. 13 w Wil­
nie. Ze Śląska Cieszyńskiego w sze­
regach członków wieczystych nale­
ży wymienić rolnika z Olbrachcie. 
Jana Pastuchę, który w 1873 r. ofia 
rował na cele Towarzystwa 100 złr 
1 dał przykład ofiarności na cele 
społeczne.

Wśród członków nadzwyczajnych 
było na Śląsku Cieszyńskim 7 rol­
ników. 4 chałupników. 1 rzemieśl­
nik, 2 urzędników. 9 księży. 2 nau­
czycieli, 8 przedstawicieli wolnych 
zawodów i 1 fabrykant.

Towarzystwo działało sprawnie 
przez przeszło 35 lat. Powołana do 
życia' w 1885 roku Macierz Szkolna, 
obok zakładania i utrzymywania 
polskich szkół, gromadziła fundu­
sze na założenie bursy 1 na stypen­
dia Ona też zaczęła przejmować 
funkcje Towarzystwa Naukowej Po 
mocy. W latach 1904—1906 Towa­
rzystwo kończy akcje gromadzenia 
funduszy, ale stypendia wypłaca 
nadal aż do wybuchu pierwszej 
wojny światowej.

Oceniając działalność Towarzy­
stwa, trzeba przytoczyć ogólny bi­
lans. "W jednym z ostatnich spra­
wozdań rocznych w 1904 r. podano, 
że Towarzystwo w ciągu 31 lat 
swej działalności wypłaciło stypen­
diów i zapomóg w wysokości 31.957 
K 851 uczniom szkół średnich i słu­
chaczom szkół wyższych.

Stypendia i pomoc dla studiują­
cej młodzieży spełniły swe społecz­
ne i narodowe zadanie, gdyż zna­
komita większość stypendystów 
wracała na Śląsk Cieszyński i włą­
czała się do pracy narodowej. War­
to tu wymienić choć parę nazwisk, 
np. ks. J. Londzina, dr Michejdy, 
dr Skrudo, dr Wieluch.

Paweł Stalmach, inicjując W 
„Gwiazdce Cieszyńskiej” w 1872 r. 
założenie Towarzystwa lako sku­
tecznego środka „podżwlgnięcią 
oświaty ludowej”, zmobilizował ca­
ły zespół ludzi koło tej idei, po­
budził ofiarność wielu mieszkań­
ców Slaska i innych ziem polskich 
i dlatego w stupięćdziesięciolecle 
urodzin redaktora „Gwiazdki” war 
to o Towarzystwie Naukowej Po­
mocy chociaż wspomnieć.

Inicjatorem był Paweł Stalmach

Stypendia przed wiekiem
EDWARD PASEK

Sekcji, (z)

H 'mana Wydziału

dzlernlkowej urządzono w 
Zespole Techników Rolni­
czych. W Imprezie wcięli

WIIDZT 
oraz im-

• NAUKA I SZTUKA W 
życiu współczesnym — oto

OŁ0WNT 
ZWIĄZKU 

wyetoen-

•nergil. którą zachował po 
krańce swego łyda. Sce­
nariusz i realizacja filmu 
należ | do Norberta Boro- 
nowsklego 1 Hanki Bucho- 
rabsklej. (x)

• KONKURS 
O KR Ul RAD

• PODCZAS PANORA­
MY XXX-I.ECIA PRL, na 
której zaprezentowano w 
Warszawie osiągnięcia wo­
jewództwa katowickiego 
uznanie zyskała kompozy­
cja Ryszarda Gabrysia na 
glos i kilkanaśd instru­
mentów ludowych w wy­
konaniu Józefa Brody z 
Kornakowa. Była to próba 
nołą. cenią nowocze.ael 
ti chnlkl kompozycyjnej z 
tradycją folklorystyczną 
regionu beskidzkiego. (x)

ków Sękcjl Plastycznej 
ZNP. prace olejne, akwa­
rele 1 rysunki, przedsta­
wiające architekturę, pej­
zaż, portrety i martwą na­
turę wystawiają: Jan Bro­
da, Bogusław Grzeszczak, 
Karol Prymus, Danuta 
Wt vrzyniec-Rarok oraz 
Andrzej Świder. Jast to 
już pic.rą w tym roku wy­
stawa członków

• W BUDAPESZCIE 
zmarł w 71 roku życia dr 
Paweł Dembski. niestrudzo 
ny szermierz idei zbliżenia 
węgiersko-polskiego, 'histo­
ryk i publicysta. Dr Demb­
ski żywo interesował dę 
Śląskiem Cieszyńskim, 
szczególnie zaś postacią dr. 
Pawła Oszeldy, któremu 
poświęcił izeref publikacji. 
Warto doc t, że dzięki sta­
raniom dr Dombsklego od­
naleziony został grób Pa­
wła Oszeldy na cmentarzu 
w loporonlu. Cx)

• W SALI WIDOWI­
SKOWEJ zakładów Eiek- 
tro-Maszynowych CKLMA 
była czynna Z okazji >7 
rocznicy WSRP wystawa 
znaczków radzieckich oraz 
prasy Kraju Rad. Wysta­
wiana znaczki pochodziły 
ze zbiorów Emila 
z Kaczyc, (kar)

m. ' ta. udział przedstawi­
ciele Technlknm Rolnicze­
go z Czeeklego Cieszyna, 
z którym ZPTR utrzyma- 
współpracę, (d)

• ZA AKTYWNA DZIA­
ŁALNOŚĆ 1 zasługi w po­
pularyzacji ruchu filateli­
stycznego wyróżniono: Zło­
tą odznaki Honorową PZF 
— Emila Barmana, aś Brą 
Jc  yml — Mieczysława Ko 
zyrę 1 Mieczysława Klem- 
czaka z Kola PZF w CEL- 
MIE oraz Bronisława Ur- 
baczkę — prezesa GS w 
Zebrzydowicach. Dyplom 
uznaffla otrzymali m. In.,: 
Emil Herman i Bolesław 
Ml cza ze Skoczowa. Emil 
Herman wyróżniony taż

*

i ostał nagrodą rzeczową w ■ 
poetacł walorów Ulatali- ■ 
stycznych wartości SM zł. 
Oddział PZF w Cieszył 
należy do najaktywniej­
szych w naszym wojewódz­
twie. Zrzesza Fł kół tere 
nowych z' 2.B23 członkami 
1 11 szkolnych kół filateli­
stycznych z ogólną liczbą 
33S członków. Koła te z< 
ganizowSły w br. ponad 
20 Wystaw znaczków w za­
kładach pracy, szkołach' 1 
placówkach kulturalnych.

(z)
• W SALCE ZNP w □> 

czynie, uL Stalmacha 14, 
czynną jest do końca mie­
siąca wystawa prac malar­
skich nauczycieli — człon-

tytuł prelekcji doc. dr hab. 
Antoniego Gładysza, pro­
rektora Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie, któ­
rą wygłosi w Klubie Pro­
pozycji. Spotkanie odbędzie 
się dnia 22 listopada, o 
godz. 18 oo, w świetlicy Cie 
szyńsklej Drukarni Wy­
dawniczej przy ulicy Po­
koju (stary budnek — par­
ter). (JO)

• ZNANY NASZYM 
CZYTELNIKOM pisarz pol­
ski, przebywający stale w 
Nowym Jorku. Paweł Ły­
sek, jest chętnie 'tłumaczo­
ny. Obecnie przygotowy­
wany jest przekład Jego 
zbioru „Przy granicy”, któ­
ry ukaże się w języku an­
gielskim. (d)

• ZARZĄD
POLSKIEGO 
NIEWIDOMYCH ________
wał listy pochwelne z wy­
razami uznania za działal­
ność ne rzecz niewidomych 
mgr Madejowi jczkow- 
skletnu, dr Urszuli Siko­
rze' i red. Władysławowi 
Oszeidzle. Ponadto srebrną 
odznskę PZN otrzymał 
Stanisław Kania a brązo­
wą . Władysław Chlebík. 
Aktu wręczenia wyróżnień 
i odznaczeń dokom wice­
prezes Zarządu Głównego 
PZN. Kazimierz Jaworek.

(x)
• PAWEŁ STELLER — 

mistrz drzeworytu — oto 
ivtuł trzeciego filmu zwią­
zanego z t< matyką beskidz­
ką, a zrealizowanego przez 
zespół telewizji kàtdwic- 
kiej. Zdjęcia d<_ filmu, wy­
konane na krótko przed 
śmiercln . Pawła Stellera, 
stanowią cenny dokument 
jego pracy twórczej, są 
świadectwem iu« >pożył«j

• MŁODZIE2 Uceum 
Ogólnokształcącego im. A.
» vi kiepo w Cieszynie 

urządziła dyskusję poświę­
coną prasie literackiej Ślą­
ska w ostatnim M-ledu. 
Po ciekawej prelekcji red. 
St. Wilczka rozwinęła 
dyskusja na temat aktual­
nych problemów śląskiego 
środowisk literackiego, (r)

• UROCZYSTOŚCI JU­
BILEUSZOWE z okazji 2S- 
lecla „Zwrotu” odbyły się 
w Nowym Boguminle. Na 
spotkanie ze współpracow­
nikami przybyli przedsta­
wiciele władz z konsulem 
generalnym PRL w Ostra­
wie Stanisławem Pankiem, 
kierownikiem Wydziału 
Ideologicznego KO KPCz W 
Ostrawie Janem Morlsem 1 
przewodniczącym 20
PZKO Stanisławem Ką­
dziołką. Redakcja została 
udekorowana Złotą Odzna­
ką ZG PZKO. W czasie 
uroczystości wystąpił chór 
„Melodia”, (d)

WIETNAMCZYCY
spotkali się z młodzieżą
Bawiąca na neuym terenie M-oso- 

bowa grupa działaczy związków za­
wodowych Wietnamu Południowego 
spotkała rlę w dniu 14 bm. z mło­
dzieżą 1 gronem nauczycielskim 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ustro­
niu. Młodzież zgotowała gościom go­
rące powitanie. Bogaty program ar­
tystyczny przygotował zespół wokLl- 
ny.

Wietnamscy związkowcy opowie­
dzieli o walce z agresją amerykań­
ską, o życiu i pracy narodu wiet­
namskiego. Większą część swoich wy­
stąpień goście wietnamscy poświęcili 
sprawom odbudowy kreju z ogrom­
nych zniszczeń wojennych i udziało­
wi młodzieży w walce z agresorami. 
Wietnamscy działacze zwiedzili sal 
wykładowe, pracownie oraz salę 
glmnastycżnę szkoły, żywo interesu 
jąc się warunkami nauki.

Dnia 17 bm. grupa związkowców 
wiołnemsklch awiedzlła Jassowlse, 
Wisłę, Istebnę I Koniaków. (ec)

Kozaka tanezq
na wszystkich kontynentach

To, że Zespół Pleśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej zdobywa lau 
ry na różnego rodzaju przeglą­
dach 1 festiwalach folklorystycz­
nych w kraju, nie jest dla niko­
go tajemnicą. Mało kto jednak 
wie o tym, że naukę tańca w 
naszym zespole pobierają... obco 
krajowcy, nierzadko polskiego 
pochodzenia.

Np. przez cały październik 
przebywała u na pani Wanda 
Franczak z Brazylii oraz Ame­
rykanin ze stanu Oregon pan 
Glen Weber. Obydwoje skierowa­
ni zostali do Cieszyna przez 
Polskie Towarzystwo Łączności 
z Polonią Zagraniczną, które or­
ganizuje dla obcokrajowców trzy 
letnie (w praktyce zaś trzymie­
sięczne) kursy tańca. Dyplom 
zdobyty po ukończeniu kursu 
upoważnia do prowadzenia zajęć

na uczelniach specjalistycznych 
za granicą.

Dotychczas w arkana i tajem­
nice cieszyńskich tańców regio­
nalnych wta emniczali się stu­
dent z Filad Jfii, grupa Morleia 
■ eltona z Ameryki, pan Jerzy 
Kępa z Belgii i Ada Dziewa­
nowska ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Wszyscy oni żywo Interesowali 
się techniką prowadzenia zajęć, 
komponowaniem widowisk no i, 
rzecz jasna, tańcami polskim'. 
Większość spośród nich prowa­

dzi w swoich krajach polonijne 
zespoły taneczne bazujące w 
swym repertuarze, na polskim 
folklorze. Zespoły cieszą się 0- 
grOm.ią popularnością.

Wdzięcsnl słuchacze — jak 
twierdzi cieszyńska mistrzyni 
tańca pani Janina Marcinkowa 
— starają się niczego podczas 
praktyki nie uronić. Za pomocą 
zdobytej u nas wiedzy, a także w 
Poznaniu i Żywcu (bo taki jest 
program praktyki) podnoszą na 
wyższy poziom pracę własnych 
zespołów, rozsławiając zzeroko 
nasz rodzimy folklor. (jl)

SESJA 
Stalmachowska

Dnia 27 listopada br. o godr. 17 
w sali posiedzeń Urzędu Mlej- 
ikiego w Cieszynie odbędzie się 
sympozium naukowe poświecone 
życiu i działalności Pawła Stal­
macha.

W programie przewidziano re­
ferat doc. dr hab. Irony Homoli 
na temat: Stalmach Jako redaktor 
„Tygodnika Cieszyńskiego" i 
„Gwiazdki Cieszyńskiej” oraz sze­
reg komunikatów, obrazujących 
wkład autora „Cleszymira” w pro­
ces kształtowania śię narodowej 
kultury Ziemi Cieszyńskiej.

Organizatorami sesji są Macierz 
Ziemi Cieszyńskiej — Towarzy­
stwo Miłośników Regionu oraz 
cieszyński oddział Polskiego To­
warzystwa Historycznego. (g)
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Sportowcy szkolniZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY

ze Strumienia
w Cieszynie, ul. Dzierżyńskiego 2, tel. 218

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

z zakresu następujących robót:

zatrudni na terenie Cie
szyna

3 PRACOWNIKÓW

PAWEŁ CZUPRYNA

POSIADAJĄCA EKIPĘ MALARSKĄczynny jest
PRZYJMT TJE ZAMÓWIENIA NA USŁUGI

PAWILON HANDLOWY „BOLKO”

które wykonuje

18Skr

nejwięk- 
lekkoatle- 

mistrzo- 
1 chłopcy 
w gronie

informuje PT Klientów, że od dnia 4 paździer­
nika br.

MALARSKICH 
SZKLARSKICH 
Ślusarskich 
INSTALACYJNYCH WOD.-KAN. 
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH

Zamówienia należy składać w 
budynku administracyjnym GS 
Brenna (przystanek PKS Brenna 
Finka*)

sukcesach sportowców 
Strumienia, nie sposób 
twórców — nauczycieli

*— inżynierów budowlanych z uprawnieniami 
do pracy w służbie inwestycyjnej,

— techników budowlanych z uprawnieniami
— inżynierów instalacji sanitarnych i przemy­

słowych z uprawnieniami i bez uprawnień 
na stanowiska samodzielne, w służbie głów­
nego energetyka,

—• techników instalacji sanitarnych i przemy­
słowych z uprawnieniami i bez uprawnień.

Warunki pracy i płacy i sprawy mieszkaniowe do omó­
wienia na miejscu.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje dział kadr na­
szego Zakładu codziennie od godz. 7 do 15 i telefonicznie 
pod nr telefonu 301 wewn. 79. 162kr

OGtOSÆNIft
drobne

ZARZĄD GMINNEJ SP-NI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA**  
BRENNA GORKI W BRENNEJ.

Zamówienia pisemne lub telefoniczne prosimy 
składać w biurze Spółdzielni. 154kr

FABRYKA 
SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

w Cieszynie przy ul. Szymanowskiego 
godziny handlu od 6 do 18

do prowadzenia i wyko 
nywania na zasadach zry 
czałtowanego rozrachunku 
następujących usług:
-fc cyklinowanie 1 lakierowanie 

podłóg
■A uszczelnianie okien taśmą me 

talową
Ar tapetowanie mieszkań.

Zgłoszenia prosimy kierować 
pod wyżej wymienionym adre­
sem. 154-kr

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE

działający przy
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

„CIESZYNIANKA”

w zakresld
MALOWANIA OGÓLNEGO

ZAKŁAD NR 5 W SKOCZOWIE, 
ul. Ciężarowa 11, tel. 361

fc trudni natychmiast:

kierował większością

Polecamy:
— mięso, wyroby wędliniarskie
— artykuły nabiałowe
— owoce, warzywa
— artykuły ogólno-spożywcze.
Zapraszamy i życzymy udanych zakupów!

165kl1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW OCHRONY MIENIA 
f USŁUG ROŻNYCH

w BIELSKU-BIAŁEJ, uL Partyzantów 95, teL 282-13

nej zakończył aie zwycięstwem dru­
żyny ze Strumienia przed SP-Pogórze 
i EP-Golessów.

Do najzdolniejszych piłkarzy szkol­
nych należeli: Ginter Hoffman, Tade­
usz i Władysław Bukowscy, Tadeusz 
i Stanisław Grelowscy, Stanisław Du­
da, Aleksander Jakubiec, Andrzej 
Zicłlna, Jan Malinowski, Tadeusz 
Macura, Aleksander Michalczyk, An­
drzej Kocur, Bronisław Tropczyński, 
Dariusz Kuboszek, Stanisław Kocur 
i wielu innych. Większość z nich do 
dziś tworzy kadrę YnieJscoweJ Wisły,

Jak już wspominaliśmy, 
sze sukcesy są udziałem 
tów. W Indywidualnych 
Blwach powiatu dziewczęta 
z tej szkoły plasowali się D_____
najlepszych. W punktacji drużynowej 
dwukrotnie szkoła zajmowała pierw­
sze miejsce, a 3 razy drugie w ostat­
nim ośmioleclu. W czwórboju LA o 
Puchar „Świata Młodych” lekkoatle­
ci tej szkoły 3 razy byli najlepsi, zaś 
6-krntnie zdobywali tytuł wicemi­
strzowski. W sztafetach 4X60 m Im. 
Janusza Kusoclńskiego młodzież stru- 
mleńska startuje od roku 1063 i z re­
guły zajmuje miejsca pierwsze lub 
drugie. W .ostatnim roku szkolnym 
w pięcioboju lekkoatletycznym dziew­
czynki były najlepsze, a chłopcy za­
jęli piątą lokatę. Natomiast w bie­
gach przełajowych lekkoatleci są w 
pierwszej trójce W ostatnim roku 
szkolnym Andrzej Kocur był drugi, 
zaś na zawodach wojewódzkich — 
trzynasty.

Do szczególnie uzdolnionych lekko­
atletów należeli: Weronika Francuz, 
Regina Szpak, Walerie Francuz, Mi­
rosława Moj, Małgorzata Bojda, Da­
nuta Mikołajczyk, Lidia Krzempek, 
Csesława Lebryk. Grażyna Cbybiorz, 
Andrzej Ziellna, Mieczysław Michal­
czyk, Tadeusz Macura, Leszek Bą- 
czek, Andrzej Piecha, Janusz Chudy, 
Czesław Dawidowski, Tadeusz Jaro­
szewski (obecnie ROW Rybnik, mistrz 
Kląska juniorów w dysku), Marian 
i Dariusz Kuboszek, Bogusław FaJ- 
kicr, Aleksander Michalczyk 1 An­
drzej Kocur.

Mówiąc o 
szkolnych ze 
pominąć Ich .. ______.____
wychowania fizycznego. Otóż od 1661 
roku, w trudnych warunkach, pozy­
tywnie na tym odcinku pracowali na­
uczyciele Wilhelm Tekla, Jadwiga 
Staniek oraz inni prowadzący zaję­
cia wf w niższych klasach. To Ich 
dziełem były piękne osiągnięcia pił­
karzy ręcznych 1 nóthych orazglm- 

.nastykńw. W określa- po otwarciu 
nowej koly dzlęlo poprzedników 
kontynuują nauczyciele: Karol Och­
man i Jadwiga Staniek oraz od 166*  
roku Maria Dylg-Olszar.

W urządzaniu bazy 1 stworzeniu 
odpowiednich warunków do zajęć 
sportowych dużę rolę odegrał dyrek­
tor Karol Duda, który był inicjato­
rem budowy boiska przyszkolnego 
1 basenu. On też organizował czyny 
społeczne i kierował większością 
prac.

szybko — terminowo 
solidnie

Przy szkole znajduje się pełnowy- 
mlerowa sala gimnastyczna wyposa­
żona w niezbędne urządzenia, w 
czynie społecznym urządzono boisko 
trawiaste do gier zespołowych. Dzię­
ki pomocy rodziców i grona peda­
gogicznego uczniowie wykonali 2-to- 
rowę bieżnię 200-metrowę, z 3-toro- 
wym odcinkiem prostym do biegu 
na 60 m, skocznię w dal, wzwyż 1 
rzutnię do piłeczki palantowej.

W roku 1664 przystąpiono do budo­
wy szkolnego basenu kąpielowego. 
Także ten obiekt, o wymiarach 13X25, 
wybudowano w czynie społecznym 
przy wydatnej pomocy kopalni „Sos­
nowiec” (zakled kolonijny), które do­
starczyła niezbędne meterlały bu­
dowlane. W dwe lata później basen 
został oddany do użytku 1 do dziś 
służy młodzieży strumieńskiej i ko­
lonistom.

Obecnie dziatwa ze Zbiorczej Szko­
ły Gminnej w Strumieniu ma dobra 
warunki do uprawiania sportu. Nie­
bawem otrzyma jeszcze uniwersalne 
boisko asfaltowe do siatkówki, ko­
szykówki i piłki ręcznej. Wszystkie 
obiekty są konserwowane, utrzyma­
ne w należytym porządku. Duża w 
tym zasługa dyrekcji szkoły 1 za­
kładu opiekuńczego — cieszyńskiej 
„Termiki”.

Mając dobrą bazę do uprawiania 
sportu, pracujących z poświęceniem 
nauczycieli i uzdolnioną młodzież, 
szkoła w Strumieniu szybko weszła 
do czołówki najbardziej usportowio­
nych placówek w powiecie.

W łatach pięćdziesiątych Jej ucznio­
wie startowali w zawodach powiato­
wych w różnych konkurencjach, pla­
sując się możliwie na dobrych loka­
tach. Odnosili sporadyczne sukcesy 
także koszykarze (3 miejsce), piłka­
rze ręczni i lekkoatleci.

Na początku lat sześćdziesiątych 
{Postanowiono specjalizować się w 
ekklej atletyce (okres wiosenno-je- 

sienny) 1 gimnastyce (okres zimowy). 
Z gier drużynowych największą po­
pularnością cieszyła się piłka noż­
na 1 stąd też zwrócono baczniejszą 
uwagę na tę dyscyplinę sportu, nie 
rezygnując oczywiście z „programo­
wej” pliki ręcznej. Specjalizacja w 
wybranych dziedzinach przyniosła 
spodziewane efekty.

W gimnastyce młodzież ze Stru­
mienia plasowała się stale na 1 lub 
2 miejscu w powiecie. W końcu do­
minowała tak Wyraźnie, źe inne szko­
ły nie chclaiy rywalizować z nią w 
tym zakresie. W marcu 1670 rozegra­
no ostatnie zawody powiatowe w 
gimnastyce, które zakończyły się ge­
neralnym zwycię. IWem dziatwy Stru- 
miańsklej. Największe sukcesy w tej 
dyscyplinie odnosili: Danuta Lang, 
Czesława Grelowska, Elżbieta Pie­
trzyk, Krzysztof Miły 1 Jan Piwko.

Piłkarze strumleńsklej szkoły od 
roku 1666 należą do ścisłej czołówki 
powiatowej. Największe sukcesy od­
nieśli jednak w ostatnim roku szkol­
nym, kiedy to w sposób bezapela­
cyjny zdobyli mistrzostwo powiatu, 
wygrywając na boisku przeciwnika 
z SP-1 Skoczów 2:0. Również turniej 
piłkarski rozegrany w ramach I Po­
wiatowych Igrzysk Młodzieży Szkel-

CORAZ GŁOŚNIEJ mówi się o szkolnych sportowcach ze 
Strumienia. Dotyczy to szczególnie lekkiej atletyki, w 
której dziewczęta I chłopcy z tej miejscowości należę 
do najlepszych.

Do roku 1961 warunki prowadzenia zajęć wychowania fi­
zycznego były fatalne. Dopiero po wybudowaniu okazałej 
szkoły młodzież otrzymała obiekt, o jakim mogła tylko ma­
rzyć.

FIATA IMp, 1600, produkcja 1671 — 
sprzedam, teL 1S-0Ś. g-16346
WARSZAWĘ — 223, rok produkcji 
1673, stan bardzo dobry — sprzedam. 
Wiadomość: Istebna teL 66, w godzi­
nach popołudniowych. g-18368
SYRENĘ 108, odbiór w „Polmozbyde” 
— sprzedam. Cieszyn teł. 11-06, w go­
dzinach 14.00—20.00. 810348g

WARSZAWĘ M-26 — sprzedam. Stan 
dobry. Skowron, Skoczów, Zawili.'.« 
64. g-16345

CZĘ8C budynku z lokalem gastro­
nomicznym (sala, 2 pokoja przyle­
głe) sprzedam. Józef Brachaczek, Ka­
czyce Dolne. g-016381

KUPIĘ Trabanta, po małym prze­
biegu — najchętniej combi. Oferty 
składeć do Redakcji pod „Trabant”. 
__________________________________ g-018350 
KUPIĘ maszynę stolarską grubo- 
śclówkę. Karol Szturc, 43-450 Ustroń 
Hermanlcę 2.g-016346
SKODĘ Spartaka, po kapitalnym re­
moncie — sprzedam. Alojzy Kocur, 
Strumień, Pocztowa 33, po godz. 18. 
__ g-16387 

MŁODY Inżynier poszukuje pokoju 
w Cieszynie, względnie okolicy. Cze­
sław Orzelec, Bielska 32. g-0103S3

ELEKTRODYNAMICZN. wyważanie 
kół oraz ekspresowe dorabianie klu­
czy do samochodów 1 mieszkań wy­
konuje Inż. Robert Weber — Cie­
szyn, uL Trzech Braci (garaże) w go­
dzinach 16—18, soboty 14—16. 2-163»

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Rollńska, Bielsko, Ma­
gi 14 (boczna Krasińskiego). g-21600

„Strzclcy-74“
Pod koniec psździernika od­

były się w Zebrzydowicach 
kolejne, dwudniowe zawody 
strzeleckie.

W zawodach brało udział 9 
drużyn Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej, re­
prezentujących. szkoły ponad­
podstawowe powiatu. Zawod­
nicy walczyli o puchar Ko­
mendy Hufca.

Pierwsze miejsce wywal­
czyło drużynowo Liceum Ogól

nokształcąee i Wisły, drugie 
Technikum Mechanlczno-Elek 
tryczne s Cieszyna, a trzecie 
Technikum Budowlane s Cie­
szyna.

Najlepszym strzelcem w 
grupie harcerek okazała się 
Halina Brudny, harcerzy — 
Oswald Kubala, instruktorów 
młodszych natomiast Dorota 
Szczypińska.

Zwycięzcy otrzymali dy­
plomy i nagrody. (jl)

CUKROWNIK NA CZELE

sek, Kubień a zremisowali: Emilia No- 
gowczyk i Cienciala.

Taki sam rezultat remisowy .uzy- 
ikrll sza< uiści Olimpii Gole -ów s 
rezerwą katowickiego Startu. Partie 
da Goleszowa wygrali: Plinta, Ll- 
pewesan, Cieślar 1 Urszula Wojnar.

Natomiast Beskid Bkoezów doznał 
wysokiej porażki ze Startem Bytom 
1:7. Wygrał jedynie Kwaśniewski,

Beskid Skoczów zdobył w rozgryw­
kach zaledwie 8 pkt. 1 tym dorob­
kiem zamyka tabelę Śląskiej Ligi 
W ydzielonej. (cz)

Bardzo dobrze spisuję się w roz­
grywkach o mistrzostwo klasy A 
pingponglści Cukrownika Chybie. Po 
czterech kolejkach spotkań zespół ten 
plasuje się na czele tabeli. Pozo­
stali nasi reprezentanci Zajmują dal­
sze lokaty.

A oto tabelka po 4 kolejkach spot­
kań:
1. CUKROWNIK CHYBIE 4 4 14:7
2. GKS III Jastrzębia 4 4 24:8
3. BKS II Bielsko 4 3 22:11
4. walcownia Czechow. 4 3 18:10
8. LZS HAŹLACH 4 2 22:14
8. Górnik Czechowice 4 2 17:18
7. Górnik Boguszowice 4 2 13:18
2. KUŹNIA USTROŃ 4 1 17:21
6. LZS Grzawa 4 1 18:23

10. LZS Piasek 4 1 11:22
11. K*  n CIESZYN 4 * 2:24
12. LZS Bojszowy 4 9 4:24

(cg)

ŚLĄSKA LIGA 
WYDZIELONA .

W czwartej kolejce spotkań w Ślą­
skiej Lidze Wydzielonej nasze ze­
społy uzyskały następujące wyniki: 
KS Cieszyn spotkał się z wiślańsklm 
Startem, uzyskując wynik remisowy 
4:4. Partie dla KS Cieszyn wygralii 
Michałek, A. Cieślar, B. Cieślar a zre­
misowali Adam Cieślar i Lidia Cien­
ciala. Zaś dla Startu, Kujawa, Mrfr-

MIĘDZYWYDZIAŁOWY 
TURNIEJ TKKF

Zakładowe Ognisko TKKF Zakła­
dów Elektro-Maszynowych CEŁMA 
zorganizowało międzywydziałowy 
turniej w piłce siatkowej. Startowa­
ło dziesięć drużyn. Zwyciężył Dział 
Gospodarki Narzędziowej, przed Ad­
ministracją i wydziałem Odlewni.

Najlepsze drużyny otrzymały dy­
plomy oraz nagrody rzeczowe.

(kar) 
BOKSERZY TRENOWALI 

W WIŚLE
Przed międzypaństwowymi spotka­

niami z pięściarzami Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, bokserzy 
naszej kadry trenowali w ośrodku 
wlślańskiego „Startu”. Pod okiem 
nowego trenera Wiktora Nowaka 
ćwiczyło M pięściarzy, wśród nich 
firedeckl, Strasburger. Jagielski, Got­
fryd, Gajda, Jakubowski, Kicka, Ry­
bicki, Kucharczyk, Gortat i Blagai- 
ekl, którzy byli brani pod uwagę 
przy ustalaniu pierwszej reprezen­
tacji naszego kraju. (cz)

PUkarsa klasy A 1 8 zakończyli 
jako ostatni mistrzowskie boje. W 
klasie A uzyskano następujące wy­
niki: LZS Bojszowy — Wicher Ka­
czyce 2:0. Wisła Strumień — Górnik 
Czechowice 2:2 (2:2). Bramki dla go­
spodarzy strzelili Perenc 1 Lang. 
BK*  2 Bielsko — Beskid Skoczów aż 
SA (3X», LZS Komorowice — Kuźnia 
Ustroń 4:2 (3:2). Obie bramki dla go­
ści strzelił Wołkowtcz Orzeł Zabło-
cle — GKS Pnlówek 0:1. Iskra
Pszczyna — BBTS 2 Bielsko 2:0.

1. Górnik Czechowice 13 18 31:18
2. BKS 2 Bielsko 13 17 23:8
2. BBTS 2 Bielsko 13 17 29:14
4. GK*  Pnlówek 13 17 24:1*
(. Iskra Pszczyna 13 18 15:8
6.Wisła Strumień 13 14 12:10
I. Kuźnia Ustroń 13 14 19:10
2. Beskid Skoczów 13 13 20:21
0. LZS Bojszowy 13 13 14:13

I*.  Elektrostal 12 • 14:17
11. LZS Komorowice 13 9 15:24

12. wicher Kaczyce u > 14:46
13. Walcownia 2 U * t:22
14. Orzeł Zabłoci* u I 13:34

KLASA B
Olza Pogwizdów po zwycięstwie 

nad Beskidem Brenna 2:1 (1:1). u- 
mocniła się na pozycji lidera t zo­
stała mistrzem Jesieni. Bramki dla 
Olzy strzelili Coghen i Kowalski. Po­
zostałe wyniki: Spójnia Marklowice
— Olimpia Goleszów 1:3. KS 2 Cie­
szyn — LZS Bąków 2:1. LZS Kończy­
ce Rudnik — Beskid 2 Skoczów 1:3, 
LZS Nlerodzlm — LZS Kończyce Mą- 
łe 3:1, Kolejarz Zebrzydowice — Bły­
skawica Drogomyśl 2:1. LZS Pruchna
— LZS Slmoradz 3:3.
1. Olza Pogwizdów 13 20 33:24
2. KS 2 Cieszyn 13 10 37:12
3. LZS Marklowice 13 17 35:17
4. LZS Nlerodzlm 12 17 32:21
8. LZS Drogomyśl 13 14 35:24
6. LZS Bąków 13 14 23:24
7. LZS Kończyce M. 13 13 28:18
4. Olimpia Cłoleszów 13 13 28:31
6. Beskid 2 Skoczów 13 11 19:28

10. Beskid Brenna 13 10 27:1*
11. LZS Zebrzydowice 13 10 23:31
13. LZS Pruchna 13 18 16:39
13. LZS Slmoradz 13 9 24:37
14. LZS Kończyce R. 13 T S0:24

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY. Ukazuje sis we wtorki. WYDAWCAi MW „Prass — Książka — Rusk**  Śląski*  Wydawnletwe Prasowe, UL Mlyńsks I, 46-6M Katowic*.  DRUK: 
RSW -Prasa -- Książka — Rnch*  Prasowe Zakłady Graflcsne, uL Llabknsehta 23, 44-483 Katowice. REDAGUJE*  sespói w składslei Paweł CZUPRYNA, Robert DANBL (redaktor uaeselny). 
Kazimierz GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji) Tadeuts KOPOCZEK Jadwiga ŁAChOWNA ADRES REDAKCJI: ul Mennicsz Ig *3-48*  Cleazyo TELEFONY- 13-32 i**3  TEIFKS: *3333«  
GLOS PL. WARUNKI PRKNUME*ATYi  zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla ssytslników indywidualnych przyjmują urzędy poestow*  • llstonosss do dni*  IS każdego miesiąca. poprze- 
dsajęcog*  okre*  prenumeraty. Wszystkie Instytucje państwowe I społeczna w miastach samswlaja prenumeratę wyłączni*  sa pośrednictwem oddziałów i delegatur RSW ..Prasa - Kai iż 
ka — Ruch**.  Poeoetale, mające sledelbę ea wsi lub w innych miejscowościach, w których ni*  ms oddziałów I delegatur zamawiają orenumerate ta oośrednictwem urzędów pocztowych. 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosił roeanle (2 sL półrocznie 2*  sL kwartalnie I*  sL Prenumeratę dis odbiorców aa granicą przyjmują: RSW ..Prasa - Książką - Ruch*'  Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Bagranlesnyen, uL Wronia 22, *4-411  Warszawa, konto PKO un I-4-16MM. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY jest wyżsaa od prenumeraty krajowe) 
u 44 proc. MaterieMw nie umówionych Redakcja nie zwraca. Oglossenla firmowe, drobne ora*  nekrologi orsyjmowsne lą do czwartku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowia­
damy. todeks nr 26*67.  Nakład: 23.656 ega. Zam. nr 4346/74 R.6



Modernizują WESOŁO. ALE NIE WSZYSTKIM
istebniańskichplacówki

nauczycieli

(x)

NASI HARCERZE
po czeskiej stronie Beskidów

WIECZORNICA 0 KRAJU RAD

UKAZAŁ SIĘ (WRESZCIE)

PRZEWODNIK PO CIESZYNIE

Insty-

SUCHĄ NOGĄ PRZEZ CHYBIE

zai blysk-

migni jesz-

WTCti1 do

110. CZYIMI RĘKAMI?

na­

dobneOpracował: ROBERT DANEL

Uproszczenie pisowni

ej-

pfeknie 
podn<ó~ 
są obu-

PO0O- 
trzeba

sie kiedy 
ws-yckc

W ś wietlicy PZGS w Cie­
szynie urządzę’ ■ wieczornicę 
w programie której znalazły 
się wrażenia zastępcy prze­
wodniczącego ZP TPPR z 
wycieczki po Związku Ra-

bj/la 
Trze 
lasu.

Cieszynie, 
z historii 

informację 
w okresie

usłu- 
Cenne

teł taki bli’dny 
Tffltjon, złożyć 
Piękniejszy to 

uczoni.
go nuto:

PAWEŁ RU CHI 
OflOSWiCICfCI

zwiedzi! 
don kul- 
Pionierzy 

naszych 
(je)

Blisko 15 lat slutyla chybsklaf Cukrowni parowa lokomoty­
wa, która rozwoziła baraki po zai ladzie. Obecnie zostało 

wycofana z eksploatac/l. * Fot.: Paweł Czupryna

dowi ogórki, taki potwory 
létaly na zagonach, Ogrom­
ne ty ogórki były Tôt Me 
wieczór wybroł na tu sąsia­
dowi ogórki. A przyszła bu­
rza, 1 ikawice, pieronp bi­
ły. Tót jak sie blýsklo, roz­
widniło sie, vredko urwo 

rri- te, Potym czako1 
Zai sic blýsklo — urwoł, do 
miecha.

Nie był tam tyn złodziyj 
pyrszi roz. Gc zda widział, 
ż< mu kieruM ty górki kra- 
dzie, tót Me ukrył, do takij 
brózdy ee l< gnył wzion ze 
taka porządną palie r, czako. 
Akurat. kterýsi przyszeł. V- 
widzioł gazda. jak Mc blýs­
klo, ii sie kierysi na zago­
nach rusza, przyszrł blity.

A złodziyj Me ni móg do- 

kosai” aż pod Cukrownie o- 
raz w kierunku dworca ko­
lejowego. Chodniki te pó­
ki y to isfaltem.

'rowadzi się również czci 
cic wy remont, za sumę 100 
tys. zło ych, drogi d< Zsrz*  
cza. Roboty te wykonuie 
własna brygada. (cz) 

:eby jeszcze ďopi 
don .a nie 

wychla-

20-osóbowa grupa instruk­
torów ZHP v"ięła udział w 
rajd, le organizowanym przez 
pi< siierów z Frýdku-Mistku. 
Trasa „Pokojowego Pr wejś­
cia Beskidów” prowadziła z 
Ostrawicy do MorawLi 

Uroczyste zakończenie od­
było się w chacie turystycz­
nej. U< »wtnlcy rajdu spot-

ci ich

Efektownie wyglądają stare kamieniczki Cieszyna w promieniach listopadowego słońca.
* Fot.: Tadeusz Kopoczek

Placówki handlowe i ga- 
itror omiczne GS Strumień- 
Pruchną poprawiają swój 
wyfląd. Kosztem ponad 250 
tys. zł przeprowadzono mo- 

. demizację restauracji „Stru- 
mieniank’»". Lokal ten otrzy 
mał wystrój regionalny, bo­
gato wyposażono również za­
plecze kuchenne i socjalne 
dla załogi, przi obioni i sa­
nitaria.

kall się tam z działaczami 
organizacji młodzieżowej 
SSM . wymienili między so­
bą podarunki.

do 
pa-

Swietlica, znajdująca się 
na terenie Ogrodu Działko­
wego im. Waryńskiego (w 
dzi< lnicy Mały Jaw >rowy> 
służy — poza jej podstawo­
wymi funkcjami — także... 
weselom! Można by z przy­
mrużeniem oka przejść nad 
tym do porządku dziennego,' 
gdyby nie fakt, że biesiadni - 
cy weselni nie zawsze zacho­

wa zadku. No i mieli z 
przodku karki zebezr*  cin- 
ne, te nie potrzebowali ani 
szala.

Jada *e,  jadą, naroz im 
cosi poďeeirlo "ind motorcj/- 
piel, bezmali kaczka. ni> 
chcielf ji przejechać, tói Sie 
•■waf li do przykopy. Uwali­
li sie do- przykopy i leżą, 
■tracili przytomność.

Uwidzeli to jacyri, podają:
— Tyn jeszcze wydycha.
— Tyn tei.
— Nic im ni ma, jyny ma­

ją głowy popr-^krgear- 
Trzeba im jyny głowy na- 
prościć i wszecko bydzie w 
porządku. Moż' e ani 
towia nie bydzie 
wzywać.

Tót jedyn chycił za 
••rzyci ku złymi, a

Następnego dnia 
obiekty sportowe i 
tury w Trzyńeu. 
cre^cy cdwb.dż 
harcerzy w grudniu.

Z zadowoleniem przyję­
ty zostanie niewątpliwie 
świeżo wydany (w nakła­
dzie 20.260 egz.) przez 
„Sport i Tury: tykę” w 
Warspawie „PRZEWOD­
NIK — LIFSZYN". które­
go autorem jest Włady- 
Llaw Sosna. (Publikacja 
taka była już od da^-ni« 
potrzebna. Wydany w 1953 
roku przez Ludwika Ko- 
hutk i przewodnik pt.: „Cie 
szyn 1 okolice” należy dziś 
do „białych kruków” to sa­
mo można powiedzieć o 
publikacji Karola Morysaz

wują się kulturalnie, prze­
rywając nocą sen mieszkań­
com Osiedla. Ponadto samo­
chody, zwożące go°rt wesel ■ 
nych, systematycznie zajeż­
dżają coraz szczuplej: zy 
trawnik, służący jako miej­
sce zabaw dla dzieci i wy­
poczynku dla osób starszych.

Cot Sz piękniejsze staje się 
centrum Chybi- W sąsiedz­
twie Ośrodka Z rro u ł, sie­
dziby gminy i obiektów po­
łożonych w siąsiedztwie po- 
■adzenn krzewy i drzewka 

ozdobne. Ponadto wykonano 
ponad 800 m deptak Vw po 
obu stronach drogi od „Sma- 

czekać, kiedy sie 
nie. pode

— Pombóczku, 
cze roz!

Urwoł ogórke,
miecha, zai pado:

— Pombóczku, migtd jesz­
cze roz!

Jak to jeszcze roz powie­
dział, tu 00 palica trsat! 
trzas! przez pieca. Tói zło- 
dz.yj pado:

_ Alei Pombóczku mig- 
npł! Atech drygnyłt

koniczek i 
gęsi. cha- 
insze bu-

I dali to

Opublikowaliśmy już, nie 
licząa cyklu „Gawędy — 
baśnie — legendy" druko­
wanego w latach 1970—1973, 
ponad sto tekstów Pawła 

uck irgo. Daje to dość do­
kładny obraz sposobu mó­
wienia bajarza. Obecnie nie 
uważamy już za konieczne 
uwzględnianie wszvrtkich 
odrębności fonetycznych.

Z tego wzglęuu, począw­
szy od bieżącego numeru, 
pomijać będziemy protetycz 
ne ł, które gawędziarz sto­
suje niekonsekwentnie 'ujec 
— łujeC), wprowadzamy

jednolitą pisownią 
stkich nosówek 
dziewczę zam.

1960 roku pt. „Dzteje Cie­
szyna”.

„PRZEWODNIK — CIE­
SZYN" zawiera wiadomo­
ści ogólne o 
ważniejsze daty 
miasta, zwięzłą 
o jego rozwoju
Polski Ludowej, opisy kil­
ku wariantów zwiedzania 
Cieszyna i okolic, a nawet 
ciekawszych miejscowości 
powiatu bielsko-bialskiego 
i pszczyńskiego z poda­
niem rzeczowych wiado­
mości o zabytkach i wy­
bitniejszych mieszkańcach

pieca, 
__ _____ drugi 

chr:cił za uszy — przekręcił. 
Cot. krzapłi ’ było po chło­
pie. Potwn tak samo napra­
wili głową tymu drugimu.

No i widzici«, że same do­
bre chęci nie wystarczą. Jak 
wóm gupi chce pomóc, to z 
tepc nic dobrego nii budzie-

oraz wydarzeniach związa­
nych z tymi miejscowo­
ściami Całość zamyka 
zwięzły Informator — wy­
kaz ważniejszych 
tucji, urzędów oraz placó­
wek kulturalnych 1 
gowo-handlowych. 
są liczne szkice poszcze­
gólnych dzielnic Cieszyna, 
ułatwiające zwiedzanie, do 
łączona do PRZEWODNI­
KA przejrzysta, kolorowa 
mapa miasta zawierająca 
też spis ulic.

Klub Literacki w Istebnej 
zorganizował atrakcyjną im- 
pr zę dla mieszkańców gmi­
ny w miejscowym Domu 
Leśnika. Wieczór poświeco­
no pedagogicznej i literac­
kiej działalności zasłużo- 
nvch istxjbniansKich nauczy­
cieli: Pawła Zawady, Pawła 
Gazurka, F, rdynanda Ko­
bera lego i Jana Gazurka.

Z życiem i działalnością 
wymienionych zapoznali ze­
branych Zuzanna Gęboly^ i 
Karol Szmek. W drugiej 
części spotkania prezento­
wano wiersze nauczycieli - 
twórców.

Zaproszeni goicie mogli 
też oglądać wrrtępy isteb- 
niańskiego iespuu Regio­
nalnego. Wybrednym pod- 
niebienfom natomia • dogo­
dziły członkinie KGW, któ­
re na gastronomicznym kier 
maszu zaprezentowały całą 
gamę make witych potraw 
regionalnych.

Imprezę zakończyła wspól­
na zabawa przy dźwiękach 
miejscowej orkiestry. (jl)

wszy- 
(widzę 

______ _________ tuidzim 
dziefczpn), po sz, cz, rz, - t 
piszemy y zamiast i (Cie­
szyn, czysto, grzyb, tuto 
zam. Cieczin. czisto. grzib, 
tito), nie uwzględniamy po­
chylenia o przed spółgłoska­
mi nosowymi (dom zam. 
dóm).

Mamy nadzieję, te zmiany 
te ułatwią lekturę gawęd 
Buckiego również Cieswr- 
niako.n, nie mówiąe już o 
Czytelnikach spoza nasrago 
regionu.

■Kur'"1 Mennlcaa 10, 0—śM 
Cieesyn. Pomiędzy Czytelni­
ków którzy w wyznaczonym 
term''nie nadetlą pra dło 
■o: .wiązania — rożrooiijemy na­
grody książkowe.

IUZWIĄZANI1 KRZYŻÓWKI 
Z NUM1 RU U/S0Z

Klamm Mę rosyjaldęj re- ” 
luc.11 czapką do zlemL po pol­
sku: radzieckiej sprawie, spra­
wie ludzkiej, robotnikom, chlo- 
póhi 1 wojaku. — Broniewski 
..Poklon j iwolucjl październi­
kowej”. •

NAGRODY KSIĄZKOWK
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki r. numeru 4B/802 na­
grody książkowe wyloaow-.. 
Bogusława wólkiewlcz z Cle 
. ’yn« Krzysztof Wlncaszek z 
Cieszyna, Anna Rtrząd ’u z BN*  
loowa oraz Wanda Studni»k i z 
Goleszowa Nr tto ly wyaylt“? 
pJCZt l.

■OZIOMOi 1. ciasto wielka­
nocna, *.  pchnięcie szpada, A 
wyroby z palonej gliny, >. far­
tuch ekarski, 10. m-ejsc- na li­
ście kwalifikacyjnej, 13. pojazd 
T koniem, 18. oxl n fizyki, IX 
. ybki bieg ». broń zyWko- 
atrzeuna, 2ł. naczynie na zupę 
81. pomnik, 33. wojskowy słu­
żący, 33. ooi ilublenle, małżeń- 
•Wo. 34 Zbiórka pieniędzy.

PIONOWO: 1. dzl t przemy­
słu zajmujący Mę produkcją 
metali. 3. wv! isnlaiacv dopisek 
3. szal s utrą, s. nabyty przed­
miot, 8. k.x>W ■•’■ ł. mu- 
1 yńskl styl muzyczny, 11. n i 
tronie, 13. ślad, : 4. silna karta, 
13. brązowy polek! mediU itc z 
Rzymu, 18. człowiek strat' 
przybocznej, 1T. ti umzna z gru­
czołów żmij, 18. oprawca, >0. 
ptc*'  symbol mądrości, 21. ża­
rowa, ! ma: t e w radiood­
biorniku. ». jej nie wvpadr, M. 
piękno, krasa, ÍT. lawa. 38. mo­
narsze krzei k 38. zdrobniale 
imię męskie. 30. kreska. IRAK)

Rozwiązania należy ^adsyt 6 
• - -I (cznir na ki ztkaeh poczto­
wych do dnia M listopada br. 
laj-cyujje det rt mpLi poczto­
wego) pod adresem: Redakcja 
„Ul < SI ZIEMI CIESZYN-

sfcoli odwozić, potym orać, 
dorabiać Me tego chlebiczka 
na tym kamiynistym polu. 
A ta budowa co k yiztawałt' 
roboty a staroicil Pinię- 
dzych nie buło...

Jedni gazdowie śostawłf*  
pielenie przerobiona ziym, 
oygnojoną. Był i 

krówka, i kurki, 
łupkę - wystawili, 
donki postawili 
wszystko tynowi.

Byt i niego dobry czło­
wiek, ale se marche babę 
skludził do chołupp. Ta ni 
mógła teściów ani widzieć, 
o bpi» c" byt ogiyń na da­
chu. Ani ich ku *tołu  nie da­
ła jefć. Kozała im porobić 
taki korytka jako baji śwf 
'łom i jodali aa . lec«» na 

delinach. Drzewianpmi tyt­
kami, bo ji było szkoda «io 
nich płeniędzp na porządne 
łyiki.

Ci młodzi mieli srnko. Roz 
też jedli, w zimie to buło, a 
synek se siedzi w kateczku i 
coi” majstruje. Wołała go 
mama ku wieczerzy, ale nil 
szeł 1 nie sz**ł.

— Cóż tam strułeszT - PV 
to sie go mama.

•— Robię korytko,
— Na cóż ci korytko’
— Do was. Jak sie Oty­

nie. jako baji'wy, *ót  mi do- 
cie Bospodcrfct Wtedy by- 
dziecie z tych korutków 
jeść, jako teraz starzykowic 
jedzą.

Babe t«. windę, tak skr- - 
szyło, łe poroz wzlyna sta- 
n szkól-: ku stolu. I od te­
go czasu sie jui dobrze 
mieli.

— Jakoż mom jechać, kie 
leżt/sz n- pupi«..‘Ł cesty. 
Aspoň nogi uchyl, ho jadę z 
ciężkim i- ozym, ai ~ i-Ł 
ni prz-jad,'.

Miesiączek tak 
świpcił. Franek 
ty nogi, uwidzioł. że 
tř. Tóż prawi:

— To nie 84 moi nogi, mo­
żesz itchać.

N‘. był, borok, przyzwy­
czajony do bótów...

109. ALE MU MIGNYŁ!

Ozłodzie*  nigdy nie 
trudno. Teraz jut lu 
dzie przeca mają taki 
dobrobyt, a też sie le ■ 

cy kiedy trefi, it skl‘ p wy- 
•:radną, te kace ogniotri^ałc 

rozprują, czp co.
34Wni też bpli. włpcie. 

złodzieje. Tela, że sie na t«1 ■ 
ki r , ub«> wiecu nie dowali.

W jedniJ dziedzinie (nie 
powit/m w k’erej. bo mi' tu 
Kamrat opowiadoł. jakech 
był przy wojsku) był tei ta­
ki jedun, er jak jyny kaj '•o 
u jüid-io’. tot to poi iż chcioł 
mieć. Piniadze mioł. ale mu 
ich bęło żol. woloł ukraść 
qMadowi.
Udały Me roz tego sasia- 

107. W GIOWIE 
INI KI SZ..

BYŁ, wljjcie, piiofc. A 
pijok je od pijofcr 
różnp. Jo se teł rod 
wypije, ale jak nom 

doić, toż walę ku chałupie. 
A tyn pijok pokiel jyny go 
karczmor nie o jsturzył do 
pola, tóż i lř djlnl i pił. A iak 
przyszeł do chełupy, tói 
horę nogami wszi/cko prze- 
i racoł, 
Ani sie aenoturot 
obstoł — wszycko 
stół.

Baba sic bola, że 
jeszcze otruje, tóż 
uchpiała. Brim sie przyda 
poszrrcra-jDai, jak kogo to- 
m*  w kościach, ale muMďo 
ao chować, bo by H nie ob­
stoł,

Ale downi tej elekłryki 
jeszcze nie było, fwiucihmy 
petrolym. 1 tego petrólu, 
borok, nie schowała. Nf chy- 
lił kies', jak nie buło nic in- 
szygo flcjzke — gul, gul. 
gul — popił -ego petrol-i.

Tak go wziyro, t‘ «otpin 
powiadał; „w głowie anf 
rusz,, ale w portkach już”

108. NIC JEGO NOGI ßYL se taki chłop, co 
nigdy nie pił oorzołki. 
Szpar owoł okropnie,
tóż chodził boso, f re­

file Me mu roz pójść do 
minstr na jarmak. Chcioł te 
coM pokupić. I poszeł boso. 
A bpł tam rti we. sprzedo 
woł poć bud ą bóty. Ty o- 
ficyrki były tak zgrabne, 
ieby pułkownik n óg w nich 
chodzić. Do tego łacn- Tót 
rozmyiloł: „kupić ezw nie 
kł-pić’” Buło mu piniedzp 
żol. a>e sc mpśli*  „na niech 
też ludzie roz uwidzą, te 

■ mom bóty!”.
Kupił ty bóty, a t‘ byty 

łacne, wloz do karczmy, te 
se wypije achtlik. I jako to 
•..ierauezony: tak napił, 
jak nieboski stworzpńi.

Wploz z t< j karczmy, idzm 
ku chałupie.

Trzeba bpło iść przez las. 
Cesta bpła dobro, jyny o- 
kropnie wąziutko. Ta gorza­
ła mu fermyntowała w cło 
wie, cii nło nim naroz. trzas- 
nył nu zipm. A r~ poprz-tk.

Nad ranym jadzie do 'osa 
Jego *asiod.  bo tam robi*  z 
drzewum. uwidzioł go. Pra­
wi' ,

— Franek, dy Me uchpl, 
bo cie przejede

— Ale jedí.

KAtDT ROD obchodzi 
urodzin» czy imiyni. 
ny. Aji ojciec świętu- 
Fupipż Pius XI obcho­

dził rocznicę wyłwiecynio 
tói przychodzili z życzynia- 
mi rozmaici prałaci, pryma­
si, cały szti b tego Watyka­
nu. Prryszel 
chłapieczek. 
ty iyczynia. 
zrobił nii ci

Papiyz sie „
— Cóż ci za tc, -yneczku, 

dać?

Synek nie na to nie powie 
dzioł, tói go ojciee iwiąty 
zakludził do skarbca. Buło 
tam pełno zlitých dukotów, 
lirów.

— Nabier se, syneczku, 
wielo naradzisz wziaść 
obuiwóch rak — pado 
piuż.

— Ki»*  je taki dobru. 
cze iwiąty — pado cynek — 
to wt i zc mnie i dej. Też 
pełne dwie garście.

Nie buł głupi, co?
111. DOBRE CHĘCI BYIT

JECHALI roz dwo na 
motorcyglu, a ni mieli 
porzadnpch ubrań, cot. 
im wiater me fukol za 

koszule, tót se zobracali ka- 
bołv. Tak, że sie zapinały

11Ł JAKO MY, TAK NOM

DZIÍKA nało w kierej 
chałupie Je ta zgoda. 
Ludzie sie kłócą i 
kłócą. A wiała razu 

młodzi ze starymi. To je. 
tak po moimu, brak zrozu- 
miynio. Er wiela n*  tyn 
stary człowiek narobił, 
kłopocił.

Hań » uwni tu u ia*  
robota okropnie ciężko, 
ba buło karczować

„Centrum" czyli 
jal by6 nie powinno

PANUJE PRZEKONA­
NIE. te najsmaczniej 
zjesz w g -padach na- 
ležqcuch do spółdziel­

czości samopomocowej, i rze 
czywiście wiejska gastrono­
mia wcale nie ustępuje cie- 
szuńskiej czy ustrońskiej, 
wiele lokali gastronomicz­
nych GS dysponuje stan- 
dartem wyposaienia i ser­
wowanymi daniami.

Przekładem wyjątku, w 
sensie negatywnym, jest 
gospoda spółdzielcza „Cen­
trum” w Górkach Wielkich 
caleiąca do GS w Brennel. 
Oczywiście, nie mam tu na 
myśli. Panie Redaktorze, 
wyglądu obiektu. Kosztem 
k’.lk‘ iset tysiącu złotycT. gó­
recka restauracja została 
wcale «olidi.ie wyremonto­
wana, dzięki czemu lokal 
przyjemnie Mę prezentuje. 
Konia z rzędu Jednak temu, 
kto zdoła zjeść tam obiad 
czy wypić mała czarna w 
spokoju. Panuje . tam usta­
wicznie atmoijen najpod­
lejszej piwiarni, gdzie beł- 
J ocr zataczają ię zapija­
czeni. Widok brudnych sto­
lików pełnych niedopałków, 
zalanej piwem podłogi, gości 
chrapię C« pod stolikami 
jest czymś zwyczajnym.

Zapyta Pan Redaktoři co 
rob*  w takim ~azte personel 
lokalu? Ano obsługuje Pa­
nie Redaktorze! Obsługują i 
zarabiają te nie reagują na 
brui i panujący bałagan? 
Ano nie na wszystko starcza 
czasu... Mois jednak spra­
wy ‘ te zainteresują kierow­
nictwo Gminnej Spółdzielni 
w Brennej i cieszyński 

ZGS.Pozostaje s szacunkiem: 
JAN POKRZYWKA

Słuchano nngiań z
przemo’"ień W. I. Lenina.

Podobne sputkanu odbyło 
Mę w baten Jwlckiej Mleczar 
ni. Władysław Pawlica przeci 

__  __________ stawił przeźrocza wykonane 
ćMęckim i film poświęcony podczas pobytu w Kraju 
Rewolucji Październikowej. ' Rad. (jl)

Również na strumleńskim 
rynku otwarto nowy sklep 
chemiczno-ceramiczny, któ­
ry wyposażono w nowo­
czesne meble. Robot] wyko­
nała brygida remontowa GS. 
Dotyi’hczrB placówka ta 
mieściła się w ciasnym po- 
mieszczen.u, razem ze skle­
pem metalowym.

Ponadto otwarto ośrodek 
„Nowoczesna • oi.godyni” w 
pawilonie sportowym w Dro 
gomyslu. W plaeówc tej 
znajdować się będzii wypo­
życzalnia sprzętu gospodar­
stwa domowego, odbywać 
się też tam będą kursy (tzr- 
cla. gotowania itp).

Natomiast w magazynie 
zbożowym w Strumieniu 
wybudowano, za blisko 70 
tys. zł, wa«ę wozową. (cz)

Spotkanie 80-latków
Zarząd Koła Polskiego 

Związku Emerytów 1 Ren­
cistów w Strumieniu zor­
ganizował spotkanie człon­
ków Uczących 80 lat. Jest 
ich na terenie miasta i 
gminy Strumień aż 17.

Sędziwych jubilatów ob­
darowano upominkami, ży­
cząc im dalszych zdrowych 
lat żyda. (z)

Cieszyński katrsz widzian, spod rynkowych podcieni. • 
Fot.: Tadeusz Kopoczek

PAMIĘCI
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Wykonaliśmy 
plan zbiórki 

na NFOZ
Społeczeństwo powiatu cie­

szyńskiego aktywnie i ofiarnie 
realizuje wielka ogólnonaro­
dową akcję na rzecz ochrony 
zdrowia. Huczny plan zbiórki 
na NFOZ został za 10 miesię­
cy bieżącego roku wykonany 
w 109.5 proc. Ogółem zebrano 
kwotę 3.842 tys. zł.

Pracownicy zakładów pracy, 
przedsiębiorstw i instytucji 
wykonali plan zbiórki w 105.5, 
rzemieślnicy w 107,5, związki 
twórcze i wolne zawody w 
107,1 członkowie zrzeszeń pry­
watnego handlu i usług w 
108.3, organizacje Spółdzielcze 
w 195.3, rolnicy w 94,1 oraz 
młodzież szkolna w 91.3 pro­
centa.

W realizacji wpłat na rzec« 
NFOZ przez rolników powia- 
tn wyróżniły się następujące 
gminy i miasta: Wisła (128,1 
Ïiroc.), Ustroń (113.5 proc.). Go- 
eszów (110,8 proc.), Istebna 

(loi proc.), Chybie (100,6 proc.).
Jesteśmy przekonani, te rol­

nicy pozostałych gmin i miast, 
jak również młodzież szkolna 
wywiążą się do końca bieżące- 
Eo roku s zadeklarowanych 

wot.
Ofiarność mieszkańców po- 

wiatn umożliwi realizację 
programu rozwoju służby zdro 
wia na naszym terenie I uno- 
wocseihienłe bazy niezbędnej 
dla ochrony adrowia.

(G. fi.)

Już jutro 
Sesja 

Stelmachowska
Prcypominamy, te w środę 

• gods. W w «ali posiedzeń 
Ursędu Miejskiego odbędzie 
*ę Sesja Stalmachowśka, na 
ttórej referaty i doniesienia 

naukowe wygłoszą wybitni 
znawcy kultury Ziemi Cie*  
zyńs dej. doo. dr hab. Irena 

Homola, dr Ludwik Brożek, 
■śr Mich • Heller, mgr Jan 
Król, mgr Boleslaw Orssu- 
lik, Edward Pasek, dr Anto- 
■i Zając oraz studentka Ewa 
Klinger.

Ie
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RYNKOWA OFERTA

JWf.. W i . W
> NAKRYCIA STOŁOWE I WYROBY NOŻOWNICZE > GOL­

FY, BLUZECZKI, SPODNIE I SUKIENKI • KUCHENKI OG­
RZEWCZE 1 ZAPALNICZKI > BOGATY ASORTYMENT KAPE­

LUSZY I CZAPEK.

Hok zbliża się ku końcowi. Z 'rozeznania. Ja­
kiego dokonaliśmy w wybranych zakładach 
pracy wynika, że przed końcem roku ukaże 

gig Jeszcze na rynku wiele handlowych atrakcji.
ł tak „Polvld" przekaże nakrycia stołowe i wyro­

by nożownicze o łącznej wartości 13 min złotych. 
Wachlarz asortymentowy obejmuje 18 rodzajów wy­
robów, w tym za 1 min 200 tysięcy nowości.

„Juwenia", nadobnie lak w 
latach ubiegłych, nie zdoła 
w pełni zaspokoić potrzeb 
rynku. Popyt na lei wyroby 
stale bowiem rośnie, możli­
wości produkcyjne zakładu 
natomiast są ograniczone. 
Niemniej jednak w najbliż­
szym czasie w sklepach poja­
wia sie następne partie po­

szukiwanych ubranek dzie­
cięcych z anilanowei tkaniny 
żakardowej. Głównie golfy, 
bluzeczki w kratkę, spodnie i 
sukienki. W porównaniu do 
analogicznego okresu roku 
ubiegłego (czwarty kwartał) 
„Juwenia” odnotowała 15- 
procentowy wzrost produkcji 
rynKOwej.

Fabryka Surr-tn Elektro- 
grzejnego „Termika Domgos” 
wypuszcza na rvnek kraiowv 
kuchenki elektryczne i og­
rzewacze w 20 asortymen­
tach. Obvdwa rodzaje wyro­
bów cieszą sie niesłabnącym 
pogodzeniem.

Dojtawy rynkowe „Termi- 
ki” w ostatnim kwartale ro­
ku bieżącego przedstawiała 
wartość 30 min 500 tvs. zło­
tych. i sa o 0 proc. wvższ< niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. W placówkach 
han iłowych powiatu znaidu- 
ia sie wyroby „Termiki” wy­
różnione złotymi i «rebrnvnii 
medalami nn Targach Krajo­
wych w Poznaniu i Jesien­
nych Targach Kraiowych.

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Brenna-Bukowa należy do najpiękniejszych zakątków naszego powiatu. Povsstaje tam 
coraz więcej ośrodków wczo'owycb i domów mieszkalnych, usytuowanych na stokach 

aór. O Fot.: Paweł Czupryna.

Z PRAC PREZYDIUMMRN

Lepsze zaopatrzenie w1 íf niku reorganizacji W u
dbyfe ostatnio pod przewodnictwem Tadeu­
sza Tomiczka posiedzenie Prezydium MRN 
w Cieszynie skupiło główną uwayę na reor- 
gamzacji handlu w mieście oraz działalno­

ści Urzędu Miejskiego w zakresie utrzymania zabyt­
ków architektury. /

Jak wynika z informacji, 
przedstawione! przez zastęp­
cę naczelnika. Jacka Baszkie­
wicza. reorgani_acia handlu. 
polePaiaca m. in. na połą­
czeniu hurtu z detalem, prze­
niosła w Cieszynie n a ogół 
pozytywne wyniki. Aktualnie 
14 placówek prowadzi w 
mieście Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Tekstylno-Odzie­
żowe w Katowicach. 7 skle­

pów należy do „Argedu”. a 
leden — do V ojew .dzkl 'go 
Przedsiębiorstwa Handlu 
Opałem i Materiałami Budów 
lanymi. Przy oddziale Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handl Sdoívwczl.o pozo­
stało 15 placówek.

Wszystkie sklepy, z wyjąt­
kiem budowlane ko. uzyskały 
wysoka dynamikę wzrostu 
obrotów*

Korzystne zmiany nastąpiły 
w handlu obuwiem. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
sprzedaż zwicksz/ła sie aż o 
połowę, (w ..Konsumie Ro­
botniczym” tvlko j 2.6 proc.!) 
przeprowadzono tez moderni­
zacje sklepu nr-:v ul. Armii 
Czerwonej. połączoną ze 
zwiększeniem powierzchni 
użytkowej. Pozwoliło to na 
wprowadzeń'» v tei placów­
ce t’zw. malborskiego syste­
mu sprzedaży, polegającego 
na ustawieniu w regałach 
wszystkich gatunków i nume­
racji znajdującego sie aktual­
nie w sprzedaży obuwia.

Bis ■ m

Niebawem skoczowskie maluchy wprowadzą się do nowego 
przedszkola. # Fot.: Paweł Czupryna.

Już 96 proc, sześciolatków 

objętych wychowaniem przedszkolnym

GORĄCE lata FACH u

AUTOMATYKA CHŁODNICZA
cieszyńsko specjalność w ramach RWPG

Fabryka Automatyki Chłodniczej Już dziś nale­
ży do nowoczesnych. Warunki produkcji 
(chociaż nie zadowalają ambicji pracowni­
ków zakładu) można zaliczyć tutaj do naj­

lepszych w powiecie, a termostaty chłodnicze pro­
dukowane w FACH-u z powodzeniem od lał decy­
dują o znaczeniu fabryki w kraju.

Nic wiec dziwnego, że obok 
żaki z, 'ów bydgoskich i bo­
cheńskich właśnie „Fach” 
znalazł sie w wielkim pro­
gramie rozwojowym Zjedno­

czenia Produkcji Masrvn 1 
Urządzeń Handlowych.

Zamierzenie jest ogromne 
i pewne, chociaż jeszcze nie- 
ostatecznie sprecyzowane. Już

dziś jednakże wiadomo, że 
zakład nadal zajmować się 
będzie produkcją automatyki 
chłodniczej, uzupełnioną o 
urządzania klimatyzacyjne 
dla potrzeb domowych, han 
dlowvch i przetwórczych, że 
uruchomiona zostanie dodat­
kowo produkcja automatyki 
do urządzeń grzewczych. ’ •- 
kich jak bojlery czy patelnie, 
że produkować się tu będzie 
automatykę do urządzeń ga-

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

(CIĄG DAI SZY NA STR. Z)

Sól lecznicza pakowana jest mechanicznie w estetyczne ivo-

Do niedawna były problemy z pierwszoklasi­
stami. Okazywało się bowiem, że w szkole 
nie reprezentują oni jednakowego poziomu, 
zwłaszcza w zakresie umiejętności prze­

strzegania norm współżycia społecznego, co — jak 
wiadomo — odgrywa dużą rolę w wychowaniu ze­
społowym.

Czas wyrównywania pozio- 
rr ' w trw.ił zazwyczaj przez 
całą klasę pierwszą. W rezul­
tacie okrei przczna'tony na 
naukę czytania i pisania tra­
wiono na istotne, chociaż nie 
na tvm etapie procesy wy­
chowawcze.

Problem wynikał przede 
wszystkim z faktu, e nie 
wszystkie dzieci miały mcżli 
wość uczestniczenia w zaję­
ciach przedszkolnych. 

Na święta chleb z nowej piekarni
Już niebawem, bo tuż przed świętami, uruchomiona zostanie 

w Cieszynie nowoczesna, w pełni zautomatyzowana piekarnia, 
inwestycja pochłonęła 19 min złotych, koszty te jednakże w peł­
ni kompensuje jej moc produkcyjną oraz stosunkowo niewielka 
obsada pracownicza.

Obydwie sprawy są ogromnie w naszych warunkach ważne. 
Wiadomo, z jakimi trudnościami kr arowymi borykają się za­
kłady pracy naszego powiatu. Nie jest t»ż tajem.,'cą, it pieczy 
wo dotychczas su awadzać musiai o i Wodzisławia i Rybnika.

piekarnia Cieszyn ka produkować beozie U ton piec y a flg 
dób,. Zaspokoi to w pełni' potrzeby miasta — dodajmy — wy­
szukane potrzeb' , w sklepach branżowych bo” iera oprócz wt-el- 
kie^n rodea,<u chleba znajdzie się pieczywo białe we wszystkich 
asortymentach.

Być mi te, z uwagi na kłopoty Innych miejscowości regionu, 
chleb dostarczany będzie także do Skoczowa, Ust. oni- i Wisły.

IW ton ewoeow i warzyw 
w piwnicach 
i spiżarniach

Z ' .oimaeji uzyskanych w 
Pr t .wej Rauzle Związków 
Z- . douyclt wynik- że tego­
roczna akcja .WITAMINY", 
przeprowadzana przez rady 
za łedowe w zakładach pracy 
nes:: ;o powiatu, z dnia na 
dzień przynosi coraz lepsze 
wy..iki. Zakładowe organiza­
cje związkowe Bpi owędziły z 
województw: warszawskiego, 
łódzkiego, i ic izowskiego, lu­
belskiego, poznańskiego i in. 
ponad ICO ton warzyw 1 owo­
ców — kapusty, marchwi, ce­
buli, egorków. śliw, grunz i 
jabłek. Zakupjone w ten spo­
sób owoce i warzywa są tnń- 
S.-/1 od nabývaných w handlu 
d< ulicznym w granicach od 
20 do 48 proc.

Na szczegó:.ie wyróżnienie 
W organizacji akcji „WITAMI­
NY” zasługują rady rakłai lo- 
we g zakładów: CELMA, 
„T; rr-ika". FACh, Drukarni-, 
„Pol vid u" Cukrownia „Chy­
bie", PPWiK w Ustroniu. 
„Pledan". FSM — z 'kłady nr 1 
w Ustroniu oraz nr I, I 1 II w 
Skoczowie. (sc)

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

TYGODNIA

(Jl)

MAMY JUZ za sobą 
pierwszą istotną pró­
bę przed powszech­
ną reformą czasu 

pracy, zapowiedzianą w u- 
chwa/e VI Zjazdu partii. Cho­
dzi oczywiście o sześć tego­
rocznych wolnych sobót. Dru­
gim ważnym etapem — w

WOLNA SOBOTA
myśl konkretnego programu 
ogłoszonego przez XII Plenum 
KC PZPR — będzie dwanaście 
wolnych sobót w roku przy­
szłym.

Zasady wprowadzania I 
term,ny dodatkových dni wol­
nych są powszechnie znane, 
o sarno sprawa, wywołująca 
jeszcze nie tak dawno sporo 
dyskusji, a nawet wątpliwoś­
ci, staje się dla naszej spo­
łeczności powoli czymś trwa­
łym i zwyczajnym.
JCIĄG 1 »ŁSZY NA STrT .J

teczki nylonowe, O Fot.; Paweł Czupryna.

Sól jodowo-bromowa 
z Dębowca i Zabłocia. 

przywracd zdrowie lysiącjm pacjentów

MIESZKANIA
liiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiii

41> nauczycieli
NiiHiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin

Trwa bue«>wa domu nau­
czyciela w Chybiu. Obiekt 
gotowy jest w stanie i .aro­
wym, obecnie układ i się 
okna i drzwi, zaś niebawem 
ruzpocznie <e roboty insta­
lacyjne (centralnego ogrze­
wania i elektryczna). W do­
mu tym zamieszka z począt­
kiem przyszłego roku 5 ro­
dzin nauczycielskich. Ma on 
kosztować około 1,3 min zło­
tych.

Placówka budowana jest 
y «ternem gospodarczym w 

czynie połecznym. (cz) 

Marsy w naszym po­
wiecie dwie warzel­
ni« '-czniczei soli lo­
dowo bromowej: w 
Zabłoeiu i Dębowcu. Pierwsza 

z nich była już znana przed 
wojna. Druga natomiast, ko­
rzystająca z takich samych 
solanek, istnieje niespełna 10 
lat. Obie wvrzelnie. które 
podlegają Przedsiębiorstwu 
Państwowemu Uzdrowisk 
Ustroń — Jastrzębie Zdrój, 
zaopatry vują w poszukiwaną 
na rynku sól lecznicza 1C za­
rządów antek w kra i u oraz 
uzdrowiska Szcsawn« Jedli­
no Zdrój, Muszvna. Kudowa.

Placówka w Dębowcu na­
leży do ořzoduiacvch w krr- 
ju. Solankę czerpie się z 4 
z 4 odwiertów. Pr od- 
stamu sic w soecialnvch 
zbioru.kuch wedruie ena do 
warzelni. Potem przez 16 go­
dzin jest gotowana, następnie 
przez 24 godziny ^uszona i z 
kolei pakowana do torebek 
plastikowych i worków.

Jak czytamy na estetycznie 
wykonanych opakowaniach, 
sól lecznicza z naezei warzel­
ni posiada w 1 kg 1500 mili­
gramów jodu, ffdy sole np. s 
ławnicza tylko 500, a z Wie- 
liczki 350 miligramów.
(CIĄG DAT.ŁZY NA STR. Z)

W bloku na skoczowskiej Zabawie zamieszkało 75 lokatorów 
9 Fot.; Paweł Czupryna.

Ponad 1300 osób 
w nowym osiedlu

Po osiedlach mieszkanie 
wych na -bocz1’ K. pllc< w ki i 
przy Towa—wej, Skoczów o- 
trzymał kolejne, przy ulicy 

:ewczyka. KBO „Beskid" wy 
:d jwał tam 8 bloków, w któ- 

ych zamieszka -xinai 1300 o- 
sub. Ostatnio oddano do użj t- 
ku budynek rad narodowvcň 
o 75 n.iejzku iłach. Jest to Jru- 
gi tak wielki bl< t, pozostałe 
mają po 45 mieszkań.

W sąt ed-,twk osiedla buduje 
się pawilon sklepowy, kto y 
będzie gdtowy w roku przy­
szłym. •

Rozbudowuj ' się również o- 
Obledl« nod Kaplicówk^. Roz- 

uczęto ju budowę dwu blo­
ków na 90 mieszkań. I tam 
stanie i przys: lym roku pa­
wilon usługowo-handlowy.

Przi byw a więc w Skoczowie 
nowych csfeJH Warte teraz 
pomyśleć o ich r.anvach. (czj

1
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Moment dekorac/l zasłużonych ZBoWiD-owców.

Medale dla zasłużonych
Dnia 18 listopada odbyło się w 

Cieszynie spotkanie kombatan­
tów — Członków ZBoWiD, którzy 
w roku bieżącym obchodzą jubi­
leusze 60, 70, 80 i więcej lat ty­
cia.

Na uroczystość przybyli m. in. 
I sekretarz KM PZPR — Wacław 
Piotrowiak 1 naczelnik miasta — 
Jan Knlig.

Podczas spotkania brązowymi

medalami „Za zasługi dla obron­
ności kraju” odznaczono Ludwi­
ka Chmielowskiego, Ernesta Ko­
laka, Władysławę Slkorową, Ma­
riana Strycska i Pawła Urbacz- 
kę.

Kilkudziesięciu członkom — ju­
bilatom wręczono upominki 
książkowe, zai kilkunastu oso­
bom — zasłużonym dla ZBoWiD 
— dyplomy uznania. (z) 

innnHninnmHiiinimininniiininininuitnRiiiiiiiiininimininunniniiiiinniininnniiiiiiinimiiiininniiiHii

Popularyzacja Kodeksu Pracy
Z dniem 1 stycznia przyszłego 

roku wejdzie w życie nowy Ko­
deks Pracy.

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych w Cieszynie posta­
nowiła zapoznać szeroki aktyw 
związkowy z jego postanowienia­
mi.

Program przewiduje szkolenie 
przewodniczących oraz aktywu 
rad zakładowych ! oddziałowych 
na specjalnych kursokonferen- 
cjach w Cieszynie, Skoczowie, 
Strumieniu, Ustroniu I Wiśle.

Z Kodeksem Pracy i przepisa­
mi wprowadzającymi jego posta-

inninrmmniiiiniiiiuniinuiuinmiiHinniniiniiinin

Z pocztowej łączki

nowienia zapoznani zostaną rów­
nież przewodniczący komisji roz­
jemczych, jak również członko­
wie komisji odwoławczych, (sc)

iniiiiiniiiiiuniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnniin

Nowe Koło TPPR
W dniu 9 bm. powstało nowe 

koło TPPR — przy Cieszyńskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Sko­
czowie. Obejmuje ono swą dzia­
łalnością zakłady w Bażanowi- 
cach, Skocsowie, PrucbneJ i 
Ogrodzonej.

Przewodniczącym Zarządu wy­
brano inż. Władysława Pawlicę, 
a sekretarzem Marię Rotnowicz.

(d)

Lepsze zaopatrzenie 
w wyniku reorganizacji pracy

(DOKON CZEN1E ZE STR. 1)

Funkcjonujący niemal vil a vis 
podobny sklep WSS wydaja Mą Już 
być przysłowiowym kopciuszkiem 
— oferta jest słaba .panuje ciasno­
ta, więc i nabywców niewielu. 
Sklepy obuwnicze WPHO zwiększy­
ły również częstotliwość dostaw, 
których cykl nie przekracza niekie­
dy 3 dni od zamówienia towaru. W 
roku przyszłym nastąpi dalsza po­
prawa, planuje się bowiem wprowa 
dzenie dostaw nocnych i to regular­
nie dwa razy w tygodniu. Zostaną 
również w roku 1976 zmodernizowa­
ne pozostałe sklepy WPHO.

Dobrze radzą sobie także placów­
ki tekstylno - odzieżowe .które wy­
pracowały za 3 kwartały br. nad­
wyżkę w wysokości 6,7 min zł. Za­
warto umowy patronackie z Zakła­
dami Przemysłu Dziewiarskiego 
„Juwenia” w Cieszynie oraz z Za­
kładami Przemysłu Odzieżowego 
„Telimena” w Łodzi. W wyniku te­
gorocznej przeceny klienci zaoszczę­
dzili 1.150 tys. zł.

Mank imehtem są niorytmiczne do 
stawy i częste ich spiętrzenie w jed­
nym dniu, co powoduje zamykanie 
sklepów.

Nie Wykonują w pełni planów 
sklepy podlegle „Argedewi”. Głów­
ną przyczyną są niedostateczne do­
stawy niektórych artykułów prze­
mysłowych. zwłaszcza wyrobów 
zmechanizowanych, z parafiny i 
tworzyw sztucznych, artykułów che 
micznych i farbiarskich, szczotkars- 
kich i pędzlarskich, szkła i porce­
lany. jak również naczyń emalio­
wanych i aluminiowych. Zaopatrze­
nia ulegnie poprawie w bież kwar­
tale, na który zapowiedziano m. in. 
zwiększone dostawy pralek automa­
tycznych — krajowych i włoskich.

Pełnych efektów reorganizacji 
spodziewać się należy dopiero po 
przeprowadzeniu rekonstrukcji tech 
nicznej handlu, która obejmie m. 
in. mechanizację prac obliczenio­
wych, rozbudowę hazy magazyno­
wej i zaplecza technicznego, jak 
również rozwój transportu. (d) 

Już 96 proc, sześciolatków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Od dwu lat sytuacja uległa rady­
kalnej zmianie i to wcale nie dla­
tego, że otwarto odpowiednią ilość 
placówek przedszkolnych. Wpro­
wadzono po prostu w życie pro­
gram zakładający obowiązkowe wy­
chowanie przedszkolne dla wszyst­
kich sześciolatków.

W naszym powiecie, podobnie Jak 
we wszystkich innych, wyniknęły 
problemy związane z realizacją te­
go słusznego przedsięwzięcia. Przed­
szkola nie były w stanie zaspokoić 
potrzeb, tzn. przyjąć wszystkich 
sześciolatków. Większość wsi poz­
bawiona jest przecież tego rodzaju 
placówek. W celu rozwiązania trud­
ności utworzono w powiecie 33 og­
nisk przedszkolnych, w tym 8 w 
Cieszynie, i przyjęto do nich 807 
dzieci. Pozostałą ilość, tzn. spore 
ponad 8.900 przedszkolaków przy­
jęto do 89 istniejących placówek 
przedszkolnych.

Z rozeznania poczynionego przez 
cieszyński Wydział Oświaty, Wy­
chowania oraz Kultury wynika, że 
akcją wychowania przedszkolnego 
objęto już 96 proc, sześciolatków. 
Pozostała grupa wejdzie w skład 
ognisk przedszkolnych tworzonych 
obecnie, a rozpoczynających działal­
ność w styczniu lub w lutym. (L)

Nieba« m mieszkające za Wisłą

dzieci skoczowskie otrzymają pięk­
ne przedszkole, które wybudowapo 
przy ulicy Słonecznej, w sąsiedztwie 
nowego osiedla mieszkaniowego. Ta 
4-oddziałowa placówka może przy­
jąć w swoje mury 120 dziewczynek 
i chłopców.

Wykonawcą przedszkola był Kom 
binat Budownictwa Ogólnego „Bes­
kid”, zaś inwestorem Fabryka Sa­
mochodów Małolitrażowych. Nowo 
wybudowany obiekt, który obecnie 
wyposaża się w niezbędne urzą­
dzenia i meble, jest trzecim tego 
typu w ponad 8-tysięcznym Sko­
czowie.

Przy ul. Mickiewicza rozpoczęto 
budowę podobnego przedszkola. Bę­
dzie ono również 4-oddziałowe. W 
tym roku planuje się wykonać spo­
łecznie fundamenty, a w roku przy 
szłym oddać obiekt do użytku. Pla­
cówka ma kosztować, podobnie Jak 
przedszkole przy Słonecznej, około 
5 min złotych.

Z dniem 1 stycznia 1975 roku zo­
stanie otwarty w dzielnicy Zawiśłe 
żłobek dla 35 dzieci. Do tych ce­
lów wykorzystano budynek mie­
szkalny, który kosztem 850 tys. zło­
tych odpowiednio zaadaptowano.

Jak nas poinformował naczelnik 
miasta i gminy Reman Greń, czy­
nione są starania o budowę trzecie­
go żłobka, gdyż potrzeb; miasta 
pod tym względem są ogromne.

(cz)

Zwracam się * gorącą prośbą 
do Redakcji: proszę wyjaśnić, czy 
„Trybuna Robotnicza” to dzien­
nik, ćzp ten wychodzi co drugi 
dzień?

T< go rodzaju wątpliwości są 
skutkiem „sumiennej i rzetelnej” 
pracy zebrzydowskiej poczty. U 
nas listonosze roznoszą gazety 
często z dwu lub nawet z trzy­
dniowym opóźnieniem. Jaką 
mam korzyść z tego, te np. pro­
gram TV na sobotę i niedzielę 
otrzymuję w poniedziałek? Czy 
nie motan temu zaradzić?!

J. P.

Zmienili lokal
W związku ze zmianą lokalu 

Komitet Obwodowy Samorządu 
Mieszkańców Obwód nr 10 w 
Cieszynie komunikuje, że dyżury 
pełnione są obecnie w każdy 
czwartek w godzinach od 16 do 
18 w lokalu przy nlicy Kubisza 4 
(obok dworca PKS). (cz)

Za okazaue wyrasy wspól- 
rsucin, wieńce, kwiaty era« li­
czny udział w pogrzebie

ip. Korola 
MORCINKA

wszystkim krewnym, przy­
jaciołom, kolegom i znajomym 
jak najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

RODZINA 

Iow. FRANCISZKOWI ŻYLE 
kierownikowi Działu Zbytu 
Browaru w Cieszynie wyrazy 
głębokiego współczucia a po­
wodu śmierci

OJCA
składają

KIEROWNICTWO 
RADA ZAKŁADOWA 
BROWARU
W CIESZYNIE

mgr Korolowi 
BALONOWI

wyrazy najgłębszego współczu­
cia z powodu agonu Jega Zo-
nv

JANINY
składają 

DYREKCJA. 
RADA ZAKŁADOWA
i POP PZPR 
oraz PRACOWNICY 
WOJEWÓDZKIEGO 
ARCHIWUM 
państwowego 
W KATOWICACH

Dębowiecko warzelnio zoli lecznicze/. # Fot.: Paweł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Warzelnia w Dębowcu produ­
kuje obecnie dziennie 1 tonę goli 
leczniczej jodowo - bromowej. 
Przed 18 laty, kiedy uruchomio­
no placówkę, produkcja wynosi­
ła zaledwie 160 kg na dobę.

Na ów wzrost wpłynęła przede 
wszystkim modernizacja zakładu. 
Zwiększono ilość panwi warzel- 
nlczych z 2 do 8, rozbudowano 
placówkę o pomieszczenia pa- 
kownicze i suszarnię. Dzięki 
wórożeniu wniosków racjonaliza­
torskich (np. wstępnego podgrze­
wania panwi) zwiększono pro­
dukcję o ponad 25 proc. Ofiarna, 
16-osobowa załoga, kierowana od

Sól jodowo-bromowa
9 lat przez Henryka Raszkę, pra­
cuje solidnie, Jest zdyscyplino­
wana i sumienna. To dzięki niej 
zakład z roku na rok wykonuje 
wyższe zadania planowe i znacz­
nie je przekracza. Np. w 1972 r. 
planowana produkcja roczna wy­
nosiła 169 t. a wykonano 212 t, 
zaś przed rokiem założono wy­
tworzenie 289 ton, a wykonano 
prawie 300. Aktualnie plan wy­
nosi 309 t i wszystko wskazuje, 
że również zostanie przekroczo­
ny.

Dla uczczenia 20-lecia PRL za­

łoga podjęła dodatkowe zobowią­
zanie wyprodukowania 19 t soli 
leczniczej.

Zarówno placówki w Zabloclu, 
Jak i w Dębowcu mają ograni­
czone możliwości wytwórcze. 
Stąd władze przedsiębiorstwa 
czynią starania o wybudowanie 
nowoczesnego, w pełni zautoma­
tyzowanego obiektu warzelnicze- 
go, który stanowiłby zaplecze so­
lankowe dla dzielnicy lectniczo- 
wczasowej w Ustroniu Zawodzili.

(cz)

Wtorek, 26. XL 1974 r.
5.30 Žycie po raz któryś — film te­

lewizyjny. 16.15 Szkolą sportu. 17.55 
Dobranocka, is.so Służba kryminalne 
poszukuje. 30.15 Nieznajomy — film 
radziecki (cz. 1).

PROGRAM II: 17.36 Serco woła — 
film mongolski.

Broda, 27. XL 1974 r’

»00 Dziecko w sklepie samoobsłu­
gowym. 0.10 Między dwoma południ­
kami — film radziecki. 9.30 Bawcie 
się z nami — program dla dzieci. 10.35 
Automotorewia. 18.8» Dukla Praga — 
Twente Enschede — spotkanie piłkar­
skie. 30.00 Zasadzka — film jugosło­
wiański.

PROGRAM 11: 18.45 Spartakiadę. 
15.30 Final na Strobowie.

Czwartek, 28. XL 1974 r.
10.00 zasadzka — film jugosłowiań­

ski. 15.45 Z tycia pionierów. 17.35 — 
Siedemnaście mgnień wiosny — film 
radziecki (cz. 1). 18.31 Dobranockę, 
20.00 Taka letnia noc — inscenizacje 
telewizyjna.

program U: 10.35 Dema Pikowa 
— opera.

Flqfek, 29. XI. 1974 r.
5.00 Taka letnie noc — inscenizacje 

telewizyjna. 14.55 Zbrojovka Brno — 
Vsa Koszyce — spotkanie, piłkarskie 
17.30 Siedemnaście mgnień wiosny — 
film radziecki (cz. II). 18.40 Dobranoc­
ko. 30.00 Kino krótkich filmów. 30.40 
Historia starożytne — teatr satyry. 
31.88 Hokus-pokus — film RFN.

PROGRAM II: 35.50 Tobie nie za­
dzwonią — przedstawienie teatralne. 
31.35 Uciekinier — film amerykański 
(cz. 1».

Sobota, 30. XI. 1974 r.
10.30 Nieznajomy — film radziecki 

(cz. I). 14.40 Sebastian — film fran­
cuski (cz. ostatnia). 17.30 Siedemnaście 
mgnień wiosny — film radziecki (cz.

III). 30.60 Trzej mężczyźni ne drodze 
— film czeski. 33.0*  Bramki, punkty, 
sekundy. 33.30 Mężczyzna, który zde­
moralizował — film polski.

PROGRAM H: 18.80 Puchar Czeskiej 
Telewizji. ,17.5» wyrok — serial tele­
wizyjny (cz. ii). 50.00 To słodkie sło­
wo — wolność — film radzlaekl (cz.
I) .

Niedziela, 1. XIL 1974 r.
8.00 Bajki 1 baśnie. 10.00 Sam żoł­

nierz w polu — film telewizyjny (cz.
II) . 11.55 Sport. 14.10 Sskoia sportu. 
15.10 Martwy książę — bajka orien­
talna. 17.30 Siedemnażde mgnień włos 
ny — film radziecki (cs. IV). ii.45 Do­
branocka. 18.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 30.00 Wyspę Afrodyty — insce­
nizacje telewizyjna.

PROGRAM II: 14.35 Sportowe popo­
łudnie. 30.00 To słodkie słowo — wol­
ność — film radziecki (cz. U).

Poniedziałek, 2. XI 1974 r.
16.35 Eche sportowe. 17.35 Siedem­

naście mgnień wiosny — film radziec­
ki (cz. V). 18.40 Dobranocka. 10.30 A 
róże przywieźcie tekże. 30.50 Spotka­
nie.

Fot.: Paweł Czupryna.

Rynkowa oferta
(DOKOŃCZENIE ZĘ STR. 1)___

Oprócz tego pojawię się nowości: 
kuchenki dwupłytowe GK4, ogrze­
wacze przewiewowe, promienniko­
we i wentylatorowe oraz 1500 sztuk 
zapalniczek samochodowych.

W pełni pokryje potrzeby rynku 
wewnętrznego Skoczowska Fabryka 
Wyrobów Filcowych, chociaż w

tym roku, głównie z uwagi na po­
godę, potrzeby te są skromniejsze 
niż w Innych latach. W każdym 
razie w sklepach branżowych znaj­
dują się wszelkiego rodzaju kapelu­
sze włosowe męskie, takież wełnia­
ne oraz czapki. Największą Jednak 
popularnością cieszą się wi 'oby 
zamszowe 1 gładkie typu myśliw­
skiego. (Jł) 

Gorące lata F A >H-u
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1) .

zowych (kuchenek domowych i ga­
stronomicznych) oraz zawory elek­
tromagnetyczne do automatycznych 
pralek.

Według wstępnych przymiarek 
techniczno-ekonomicznych do roku 
1980 produkcja wzrośnie dwukrot­
nie.

Realizacja inwestycji, polegająca 
głównie na modernizacji parku ma­
szynowego, maksymalnym uzbroje­
niu nowoczesnego stanowiska pracy 
i pokonaniu wielu problemów na­
tury konstrukcyjnej i technologicz­
nej, nie jest prosta. Przedsięwzię­
cie wymaga olbrzymiego wysiłku 
fachowców zatrudnionych w zakła­
dzie. Ich myśl techniczna w znacz­
nej mierze warunkuje dynamikę i 
prawidłowość rozwoju fabryki.

Zadanie jest trudne, bo w ramach 
RWPG będzie to nasza polska spe­

cjalność. Nie ma więc kogo podpa­
trzyć, a kraje kapitalistyczne strze­
gą tajemnicy.

Kłopoty wynikają też z braku 
odpowiednich ma zyn krajowych do 
nowoczesnej produkcji.

Nie to Jednak stanowi dla „Fach- 
-u” największy problem. Tak po­
tężny rozrost przedsiębiot itwa prze­
widuje także wzrost załogi o wyso­
kich kwalifikacjach zawodowych. 
Specjaliści są, trzeba ich tylko na 
nasz teren ściągnąć, a to wymaga 
intensyfikacji budownictwa miesz­
kaniowego.

A zatem przed „Fachem” najgo­
rętsze lata. Obecnie — praca nad 
szczegółowym planem rozwoju, nie­
co później — rozwiązywanie proble­
mów technicznych, od roku 1976 
zaś — realizacja inwestycji, a w ro­
ku 1980 — produkcja automatyki 
różnego rodzaju na światowym po­
ziomie. (jl)

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jut dziś możno chyba stwier­
dzić, że wolne soboty wychodzę 
ze stadium eksperymentu, o ge­
neralne założenia spoleczno- 
-ekonomlczne te/ koncepcji w 
pełni sprawdziły się w praktyce.

Przypomnijmy, że dla 80 prot. 
zatrudnionych byly to I będę w 
roku przyszłym dni wolne od 
obowiązku odpracowywania 
równoważnej liczby godzin. Wa­
runkiem było pełne wykonania, 
I to z wyprzedzeniem, w okresie 
poprzedzającym walnę sobotę, 
zadań plonu I dodatkowych zo­
bowiązań zakładu, a także osią­
ganie założonych w planie re­
lacji ekonomicznych.

Warunek ten został przez lu­
dzi pracy spełniony. Potwierdza­
ją to dobre wyniki uzyskane w 
okresie minionych 9 miesięcy, 
pomyilno realizacja planu, wy­
soko dynamika produkcji, szyb­
szy niż w latach ubiegłych wzrost 
wydajności pracy, wyrównujący 
ubytek czasu pracy z tytułu wol­
nych sobót.

Znakomita większość załóg 
mogło więc skorzystać w pełni 
z zasłużonego odpoczynku w 
czasie wolnych dni. Znakomita 
większość, to jednak wcale nie 
znaczy, że wszystkie. Były bo­
wiem I takie przedsiębiorstwa, 
których wolne soboty nie zmobi­
lizowały do uzyskania właściwych 
relacji ekonomicznych, które nie 
uporały się na ezas z zadania­
mi plonu. A ich załogi maję ta­

rcz słuszne pretensje do kierow­
nictwo a wadliwą organizację 
procy I nieumiejętność właściwe­
go pokierowania wysiłkiem ludzi.

Wolne soboty stały się jedno­
cześnie sprawdzianem inicjatywy 
i umiejętności organizatorów 
czasu wolnego. Egzamin ten wy- 
padl nie najlepiej. Za mało by­
ło imprez przygotowanych spe­
cjalnie no weekendy, populary­
zujących nawyki wypoczynku 
czynnegd. Nie pomyślano nie­
stety o urozmaiceniu ludziom 
dni wolnych w razie niepogody, 
a tej przecież tegoroczne lato 
nie skąpiło. Jeszcze drastyczniej 
sprawdzian ten wypad! w sferze 
szeroko pojętych usług.

Doświadczenia sześciu pierw­
szych wolnych sobót powinny 
więc dać naszym władzom tere­
nowym, organizatorom obsługi 
społeczeństwa wiele do myśle­
nia. Dotyczy to przede wszyst­
kim handlu, ale także placówek 
rozrywkowych I kulturalnych, or­
ganizujących wypoczynek, które 
jeszcze nie w pełni uświadomiły 
sobie znaczenie sprawnego, ela­
stycznego działania — mającego 
na celu dobre zaopatrzenie lud­
ności oraz zaspokojenie jej In­
nych wielorakich potrzeb w 
dniach wolnych od pracy zawo­
dowej.

Istotne jest także pilne I sze­
rokie upowszechnienie inicjatyw 
tych zakładów pracy, które po­
trafiły zorganizować swym zało­
gom atrakcyjny I zdrowy wypo­
czynek.

Do przyszłorocznej pierwszej 
wolnej soboty - 25 stycznia - 
pozostało jeszcze nieco czasu. 
Noleży zatem wyciągnąć kon ■ 
struktywne wnioski ze wszystkich 
doświadczeń — zarówno pozy­
tywnych, jak I z krytyki społecz­
nej. Dodatkowy wolny czas jest 
bowiem dla nas wszystkich na­
dir cenną wartością.

Młyńska Brama w Cieszynie. W Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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0 powodzeniu lub niepowo­
dzeniu naszych planów za- 
decydują kadry”. „Najważ­
niejszy jest człowiek”. „Nie 

może być mowv o racjonalnej go­
spodarce bez racjonali ej polityki 
kadrowej". Tego rodzaju zdania 
stały iic truizmami, których słusz­
ności nikt nie usiłuje poddać w wą­
tpliwość. Czasami używa się ich 
jednak w charakterze nieobowią- 
zująiego sloganu, ogólni.a, który 
uniesie każdą prawie treść..

Jeśli wracamy jednak do spraw 
personalnych z takim uporem jeśli 
potrzebą racjonalizacji działania w 
tym zakresie podnoszą już nie tyl­
ko psycholodzy i socjolodzy, jak to 
miało miej' ce jeszcze prs i kilku 
laty, lecz również ekonomiści i pla­
niści, ludzie kierujący rztjzowymi 
element] mi produkcji, to zapawn«. 
nie tylko w tvm celu, by zyskać 
akceptacją dla abstrakcyjnie rozu­
mianej społecznej orientacji przed­
siębiorstw i instytucji. Chodzi tu o 
coś znacznie bard: iej konkretnego: 
o możliwie najwyższe efekty ol­
brzymich nakładów, wydatkowa­
nych przez nasze ludowe państwo 
na rozwój oświaty i nauki, o Inten­
sywny rozwój gospodarki, w której 
— na równi z nowoczesnymi ma­
szynami i urządzeniami — coraz 
wiąksza rola przypada czynnikowi 
ludzkiemu.

Polityka kadrowa budzi szerokie 
zainteresowania, a zewnętrzne jej 
przejawy, zwłaszcza awanse i zwol­
nienia, stają sią często sensacją, 
przedmiotem krańcowo różnych ko­
mentarzy, domysłów i plotek.

Zainteresowaniu sprawami per­
sonalnymi trudno slą dziwić*  zwła­
szcza, gdy określono decyzjo doty­
czą nas samych, naszych znajo­
mych, czy bezpośrednich zwierzch­
ników. Wyjąwszy jednostki pozba­
wione ambicji, zrezygnowane i zmą 
czone życiem — wszyscy dążą 
wszak do zaspok ;en własnych 
aspiracji, do uzyskania wyższego 
szczebla w społecznej hierarchii lub 
przynajmniej — lepszych zarob- 

Jeit to zjawisko zdrowe, dopin­
gujące do podnoszenia kwalifikacji, 
zapewniające stały dopływ „świeżej 
krwi**  nie tylko gospodarce, ale 
wszystkim bez wyjątku dziedzinom 
życia. Ale jest różnica między zain- 
tereaowanlum, a niezdrową sensa­
cją. Ta druga świadczy o niesłusz­
nym otaczaniu spraw kadrowych 
atmosferą tajemnicy, czasami zaś 
— o błędach, w wyniku których 
awans lub degradacja są zaskocze­
niem, faktem sprzecznym z pow­
szechnym oczekiwaniem, w ten lub 
inny sposób niesprawiedliwym.

W ostatnich latach dokonano W 
dziedzinie personalnej niewątpliwe­
go postępu, do czego przyczyniło 
się, z jednej strony, podniesienie 
poziomu wykształcenia ogółu za­
trudnionych, z drugiej zaś — zao­
strzenie wymagań wobec kadry. 
Lepsze jest obecnie rozeznanie 
aktualnych i przyszłych potrzeb 
kadrowych, stworzono rezerwą, któ 
rą sposobi sią do pełnienia funkcji 
kierowniczych, przeprowadzono też 
poważną korekt sieci szkolnictwa, 
przy tosowujac je do potrzeb.

Czy ozm .ra to jednak, że nie 
pozostało nic do zrobienia, ze nie 
ponelnia sią błędów?

Stwierdźmy przede wszystkim, 
że właściwe gospodarowanie siłą

ludzką jest znacznie trudniej- 
su od gospodarki środkami ma­
teriálno - technicznymi, a znajo­
mość spraw socjalno - psychologi­
cznych — delikatnie mówiąc, bar­
dzo skromniutka. Owszem, wiado­
mo, że elektryk nie powinien stać 
przy szlifierce, a technik budowla­
ny za sklepową ladą ale większość 
stanowisk pracy obsadzana jast 
bez najbardziej prymitywnego na­
wet badania predyspozycji zatrud­
nionych. brak polityce kadrowej 
systematyczności, umiejętności wy­
kroczenia poza własne podwórko. 
Stad działanio intuicyjne, metody 
prob I błędów, niekonsekwencje, 
mniej lub bardzie*  wyraźny subie­
ktywizm w podejmowaniu decyzji.

wiec „z importu”, a zdegustowany 
kandydat na nie opuszcza fabryką, 
by zająć analogiczne lub wyzsze w 
przedsiębiorstwie ypsylon.

Tego rodzaju „karuzela zawie­
dzionych nadziei” obserwowana jest 
nie tylko wśród kadry kierowni­
czej. ale również wśród robotni­
ków, którzy często zmieniają miej­
sce pracy, po to tylko, by uzyskać 
gdzie indziej w; iszą grupę zaszere­
gowania. A skutki?

W ZSRR obliczono, że robotnik 
wykonuje w pierwszym miesiącu 
po zmianie miejsca prarv zaledwie 
70—70 proc, normy, w drugim do 
00, w trzecim 93—97 proc, i w naj­
lepszym wypadku dopiero w czwar 
tym odzyskuje pełną wydajność.

wet przewidywany termin i — co 
ważniejsze — warunki, jakich je­
szcze muszą dopełnić (np. uzupeł­
nienie wykształcenia).

Uzyskanie takiego rozi mania jest 
nie o pomyślenia bez dokonywa­
nia systematycznej oceny pracow­
ników, oceny zobiektywizowane), 
uwzględniającej specyfiką zaró­
wno danego przedsiębiorstwa, jak i 
konkretnej grupy zawodowej.
„Człowiek, aby nie zgubił się w 
ludzkiej zbiorowości — mówił
Edward Gierek — aby umiał do­
strzec swe obowii sl za wodę we,
czy teł moralno - etyczne, aby 
właściwie korzystał ze swych praw 
i przywilejów, oczekują oceny 
swej pracy i postawy”.

Sprawy, które budzą zainteresowanie

Koma awans, tomu nagana?
ROBERT DANEL

Wszystko to przynosi ewidentne 
straty gospodarce i mniej może 
wymierne, ale kto wie czy nie je­
szcze większe szkody społocz- 
n fe.

Przyjrzyjmy się choćby awan­
som. Jest to sprawa niezwykle isto­
tna. możliwość zajmowania coraz 
wyższych szczebli w zawodowej 
hierarchi (limitowaną, rzecz jasna, 
wrodzonymi predy ipozy :jami, po­
ziomem wykształcenia i zdobytym 
doświadczeniem) powinien mieć 
bowiem zapewnioną k ż d y pra­
cownik. Teoretycznie pra­
wo to przedsiębiorstwa i instytucje 
rzeczy wiście gwarantuj a. prak­
tyka cząsto odbiega jednak od 
teorii dość daleko.

Dość powszechne są np. narzeka­
nia na trudności awansu w macie­
rzystym zakłedzie. Sprawa wygląda 
bowiem bardzo cząsto tak. Zwal­
niają. czy też sam slą zwalnia, po­
wiedzmy, szef produkcji. Szef ma 
zastępcą z pełnymi kwalifikacjami, 
o długim stażu, który doskonale ra­
dzi sobię pod nieobecność przełożo­
nego i liczy na zasłużony awans. 
Aliści dyrektor, kierując sią sobie 
znanymi motywami, postanawia na 
zwolnione miejsce „importować” 
człowieka. W tej sytuacji zastępca 
szefa produkcji, pewny teraz, że 
nadzieje na awans w zakładzie iks 
są (z nie znanych mu przyczyn) rów 
ne zeru, zaczyna sią rozglądać za 
pożądanym stanowiskiem w innej 
fabryce. I przekonuje slą, że posia­
dane kwalifikacje pozwala; mu 
nawet dyktować warunki...

W ten sposób mamy w zak, dzi 
ik noweeo szefa produkcji i wa­
kat ua miejscu jego zastępcy. Na 
to drugie liczył i kolei (powiedzmy, 
że znowu słusznie) jeden z innych 
pracowników, zatrudniony o szcze­
belek niżej. Ale historia ię powta­
rza — stanowisko zajmuje facho-

Na stanowiskach kierowniczych 
okres adaptacji jest oczywiście zna­
cznie dłuższy, wynosi, nieraz kilka 
lat, a czasem, zwłaszcza w starszym 
wieku, uzyskiwanie poprzednich 
wyników jest w ogóle niemożliwe.

Trzeba tu zresztą uwzględnić je­
szcze jeden czynnik — w wypadku 
„importu**  kadry kierowniczej obej 
mujący stanowisko nie korzysta 
mianowicie prawie nigdy z do­
świadczenia swego poprzednika, 
który — ze zrozumiałych wzglą­
dów — nie ma najmniejszej ochoty 
swego następcy w cokolwiek wta­
jemniczać. W ten sposób nowy 
musi startować od zera, jest skaza­
ny na popełnianie błędów, których 
z całą pewnością udałoby się unik­
nąć komuś, kto zna specyfikę 
przedsiębiorstwa i podległą kadrę.

Czy przykłady te mają świadczyć, 
że wymiana kadry jest zawsze 
szkodliwa, że nie ma uzasadnienia? 
Bynajmniej. Mozę powstać przecież 
(i często powstaje) sytuacja, że w 
jakimś zakładzie ' zy instÿïu< J rze­
czywiście brak odpowiedniej kadry 
i trzeba lęgnąć do rezerw z in 
nych przedsiębiorstw. Mogą też 
być wypndki że zakład kadrę po­
siada, stosunki w kierownictwie są 
jednak tego rodzaju, że sytuacją 
może uzdrowić jedynie ktoś z zew­
nątrz.

Jak w ogóle w sprawach kadro­
wych, nie można tu więc generali­
zować, przeciwnie, każdą sprawą 
należy traktować jak najbard^ej 
indywidualnie, z uwzględnieniem 
w-zystkich jej niuansów.

Są już przedsiębiorstwa, ze po­
służę się przykładerń CELMY, w 
których wprowadzono zasadą j a w- 
n o ś c i polityki kadrowej, w któ­
rych pracownicy mają już nie tył­
ki bliżej nieokreśloną nadzieję, 
ale pewność zajęcia w przyszłości 
nkreślonego stanowiska, znają na*

Zobiektywizowanie ocen pracow­
niczych. które jest warunkiem 
właściwej polityki awansów, two­
rzenia kadry rezerwowej itp., jest 
możliwe tylko pod warunki« m Ko­
legialności i jawności ich przepro­
wadzania, a także pod warunkiem 
posiadania przez kadrę kierowniczą 
niezbędnego minimum wiedzy o 
człowieku w ogóle, a socjologii i 
psychologii pracy w szczególności. 
Gdyż krzywdzić lub demoralizować 
można również, kierując się dobry­
mi intencjami, starając się wyzbyć 
osobistych animozji.

Nauczyliśmy się już na ogół ko­
jarzyć wymogi w zakresie kwalifi­
kacji zawodowych z ymögend 
ideowo - etycznymi, nie są nato­
miast jeszcze w pełni doceniane 
kwalifikacje społeczne kadry 
kierowniczej 1 dozoru, a więc umie­
jętności polegające na właściwym 
sterowaniu ludzkimi zespoła­
mi, umiejętności nie tylko intuicyj­
ne, wroćzont, wynikające z okreś­
lonych cach osobowości, ale podbu­
dowane solidną wiedzą i wzbogaco­
ne praktyką.

Mamy w naszym regionie liczną 
kadrę świetnych specjalistów, o nie­
zaprzeczalnych walorach etyczno- 
moralnych. Nie oznacza to jednak, 
te każdy z tych fachowców może 
zajmować kierownicza stanowisko, 
nie wszyscy bowiem są i potrafią 
być organizatorami. nie 
każdy, jak sią to powiada, umie bo­
du radzić z ludźmi, wpływać mo­
bilizująco na postępowanie innveh.

„Majster, czy nacselny dyrektor 
ehorzy na nerwicę — stwu rdza le- 
kurr przeor -.Iow J. A. C. Brt vi 
— mogą rozsiewać chorobą wśród 
swoich pracowników tak samo, juk 
gdyby mieli tyfus lub ospę. Jest 
tylko ta różnica, że nie hądi oni, jak 
w przypadku tyfusu, czy ospy, roz­
siewali tej samej eheroby; zależnie

od typu osobowości odbiorców, 
mogą udzielić jednym ze swoich 
współpracowników nerwicy. u 
drugich wywołać wrzód przewodu 
pokarmowego, na jesscsc Innych 
sprowadzić śmierć z powodu choro­
by serca, lub po prostu wpędzić icb 
w nędzę...”

Wielka odpowiedzialność, jaka 
ciąży na kadrze kierowniczej, od­
powiedzialność nie tytko za sferę 
produkcji, ale 1 za właściwe kształ­
towanie stosunków międzyludzkich 
w zakładach, wymaga z kolei tak­
tu. życzliwości i stałego zaintereso­
wania dla spraw tej giupy pr icow- 
oiczej, uy ażnfgo śledzenia i, w ra­
zie potrzeby, korygowania wyni­
ków ich działalności. Jeśli każdy, 
nawet szeregowy pracownik oczeku 
je sprawiedliwej oceny, to kadra 
Kierownicza odczuwa tą potrzebą w 
stopniu znacznie wyzszvm. Chodzi 
nie tylko o formalne dowody uzna­
nia w rodzaju premii, czy nagrody, 
ale o rzeczową perswazją w raz>e 
popełnienia błędu, o uczciwo wy­
tknięcie na czas zaniedbań, o szcze­
rą konfrontacją opinii.

Im kto zajmuje wyższe stanowi­
sko, im szerszym zespołem ludzkim 
kieruje, tym bardziej prawdopodo­
bne, że sobie kogoś zrazi, że będzie 
miał wrogów. Spośród setek i ty­
sięcy przyczyn, wymienić tu moż­
na rozdział premii, awanse, nagro­
dy. świadczenia socjalne. Ale 
skrzywdzony, czy tylko rzekomo 
skrzywdzony, usiłuje sią odegrać na 
zwierzchniku, rzadko przyznaje się 
do pobudek osobistych, wygodniej 
mu szermować dobrem społecznym. 
Tak rodzą się pisane „w Imieniu 
całej załogi**  anonimy i donosy, w 
których fałsz przeplata się perfid­
nie z prawdą, fakt — M zwykłą 
insynuacją.

Niestety zdarza sią. że tego ro­
dzaju „dowody” są skrzętnie gro­
madzone i odnotowywane (jeśli już 
nie w aktach personalnych, to w 
pamięci), nia przeprowadza się z 
zainteresowanym rozmów, gdy mu 
sią natomiast powinie noga, gdy po­
pełni oczywMy błąd wyciąga się 
z zanadrza wszystkie, nawet nie­
sprawdzone zarzuty.

Wypadki tego rodzaju, choć spo­
radyczne, zyskują szeroki rezonans, 
rodzą wśród części kadry kierow­
niczej asekuranctwo, dążenie do za­
bezpieczenia sią na każdą ewentu­
alność drogą powiązań osobistych i 
gromadzenia „kontrargumentóv? na 
każdą ewentualność” Rzecz s ma. 
poczucie niepewności wpływa fatal­
nie na efekty pracy, zamiast kiero­
wać całą pomysłowość i energią na 
uzyskiwanie lepszych wyników, 
człowiek zagrożony zużytkowute Jn 
bowiem dla obrony własnego kr-e- 
sełka. Ze skutecznością zaś różnie 
bywa...

Sprawy personalne, powtórzmy, są 
skompllkownne. delikatne, a przy 
tym niesłychanie ważne. Należy 
więc do nich podchodzić taktownie, 
z poczuciem odpowiedzialności, za 
losy każdego pojedynczego człowie­
ka i całych zesnolnw. z maksymal­
ną dozą — pbjekt;, wizmu. Pc .tulo- 
wać przy b m ntlaży, dla uniknię­
cia trudnych do naprawienia błę­
dów. po pierwsze, wyposażenie kie­
rowników wszystkich szczebli w 
wiedzą o człowieku, po drugie zaś 
kolegialności i Jawności w podej­
mowaniu decyzji kadrowych.

Z wizytq w gminie

Zebrzydowice sypialnię ROW- u?

akie jast powszechne mnie­
manie, ale czy pokrywa 
cię ono z rzeczywistością.

Rozmowę z naczelnikiem 
rozpoczynam od stwijrdzenia, że
dysponuje on bardzo skromnym 
gabinetem.

—• Skromna gmina, to 1 na­
czelnik skromny — replikuje 
żartem Henryk Piekar.

— A w ogóle to mamy tutaj 
sytuację specyficzną. Lwia 
część mieszkańców jest zatrud­
niona w prz -myślt Rybnickiego 
Okręgu Węglowego, rolnictwo 
bardzo rozdrobnione boryka się 
z brakiem młodej 1 prężnej kad­
ry. Dobija nas brak wody zdat­
nej do picia, chociaż można się 
utonić w mokradłach. Przez 
handel i gastronomię Jesteśmy 
traktowani po macoszemu. Wy­
starczy tego, by rrozumieć, jak 
wielkie muslmy pokonywać tru­
dności. by cokolwiek zmienić na 
lepsze.

A zmiany następują. Wystar­
czy prze1.":i się głównym traktem 
miejscowości, cżeby zauważyć, 
że zmodernizowano drogi, wy­
asfaltowano placyki zakreślone 
zakr jtaml, wybudowano nowe

przy Vnkl PKS, przy głównej 
szosie otwarto reprezentacyjną 
hotelo-restaurację.

A przecież to nie wszystko. W 
Kończycach Małych i Marklowi­
cach Górnych powstały szatnie 
dla klubów LZS, w Kaczycach 
zmodernizowano oświetlenie uli­
czne, w Zebrzydowicach wyre­
montowano szkoły, w Marklo­
wicach Górnych budują sią przed 
szkole.

Wiele elę dzieje teraz, jeszcze 
więcej będzie się działo jutro 1 
pojutrze. Zamierzenia inwesty­
cyjne są bowiem obliczone n 
szybki wzrost stopy życiowej 
ludności oraz — co pilniejsze — 

na dynamiczny rozwój gospodar­
czy gminy.

Najważniejsza jednak jest wo­
da. Niezbędna dla zwiększania 
produkcji hodowlanej, w której 
to (w odniesieniu do trzody 
chlewnej) zebrzydowlcka gmina 
przoduje. Plan kontraktacji żyw 
ca wieprzowego w tym roku zna 
cznle przekroczono. Gorzej z in­
nymi gałęziami produkcji rolnej. 
Praktycznie rzecz blorac. nie ma 
się kto nią zajmować. Młodzi 
uciekają do przemysłu, starsi 
już nie nadążają. Rozdrobnienie 
ziemi nie sprzyja mech -nlzacji 
i specjalizacji. Rolnicze Spół­
dzielnie Produkcyjne 1 PGR-y

mają tu tylko swoje filie, najmu 
jące 43 ha ziemi.

Mieszkańcy gminy adani są 
więc wyłącznie na własne siły. 
Brak również na tym terenie za­
kładów przemj 1 wyd z praw­
dziwego zdarzenia, na które mo­
im by liczyć, wyklucza jakąkol 
wiek pomoc. A dogadać się na 
ten temat z rozmaitymi delega­
turami czy też filiami przedsię­
biorstw to tak, jak np. z Towa­
rzystwem Miłośników Modelar­
stwa rozmawiać na temat wiel­
kich inwestycji przemysłowych 
czy komunalnych.

Gdy dodać do tego wieloletnie 
aanledbania ze strony handlu l

gastronomii, mniejsza o to, czy 
subiektywne czy obiektywne, mo 
żna mieć obraz całości, która nie 
Jest zła ale bardzo trudna.

Z tego, co dotąd w ciągu dwu 
ostatnich lat zrobiono wynika, 
że mieszkańcom zależy na zmia­
nach. Sami przykładają się do 
remontów, budowy dróg, przy­
stanków autobusowych, sami 
włączają elę w stawianie obiek­
tów sportowych i mniejszych 
Inwestycji komunalnych.

— Trudności są po to, żeby Je 
pokonywać. Na ogrom pracy nie 
możemy narzekać. Każdy to kie­
dyś musi przejść — kończy na­
czelnik.

I słusznie. Na pewno niełatwo 
będzia w najbliższych latach 
zrobić to. co zamierzono, a za­
tem wybudować wydocią; i w 
Zebrzydowicach I Kończycach 
Małych, następnie zaś podłączyć 
do nich najmniej 80 posesji, wy­
budować nowoczesne centrum 
handlowo-usługowe, kontynuo­
wać modernizację dróg i oświet­
lenia. Ale gra warta świeczki. 
Przyjdzie przecież kiedyś czas 
zbierania owoców pracy. (Jala)

Wyrodna córka
B M AKIA S. — jak się to popular- 
njf nie mówi — nie miała życia u- 
Ifii słanego różami.

Przed kilkunastu laty mąt 
jej zostrł dotknięty nleuleczaln eh* ’ 
robą pcychiczuą 1 od tego czasu przi - 
bywa w zamkniętym Zakładzie Lecz­
niczym w Rybniku. Cały ciężar utrzy­
mania i wychowania dwóch córek 
spadł więc na barki Marli. Było t< 
zadanie niełatwe, gdyż otrzymywała 
bardzo skromną rentę, a dorastające 
córki przysparzały jej coraz więcej 
kłopotów wychowawczych. Starsza z 
nich, nie tylko nie pomagała matce 1 
nie opiekowała się swoją młodszą sio­
strą, ale prowadząc rozwiązły tryb ży­
cia, c awaia jej jak najgorszy przy­
kład.

Marla kochał _ córki na swój spo­
sób i chciala, by im w życiu było Jak 
najlepiej. Ciężko pracując, odejmowa­
ła sobie od ust i strru.a się zaspoka­
jać wszelkie ich zachcianki.

Gdy zorientowała się, do czego to 
prowadzi, było już za późno. Wszel­
kie jej uwrjd, czynione na temat ko­
nieczności poważnego traktowania 
spraw życiowych napotykały na drwi 
ny ze strony pociech.

NaCiedł dzień, ż*>  starsza córka 
wyszła za mąż 1 wyprowadziła się z 
domu rodzicielskiego. W małym, jed­
nopokojowym ml »zkąnlu, pozostała 
wl (C tylko Marla i jej młodsza „lato­
rośl” — Leokadia.

wydawało się, śe teraz ułoży sl 
wszystko bardzo dobrze. Wprawdzie 
Leokadia nie eh ciał i się nadel uczyć, 
lecz w roku 1971, już jako Z0-letnia 
{>anna. podjęło pracę w ■aśi lowo-O I- 
ewni ;\-.j!:lsdelni Praey im. 1-go 

Mł, a w Ustrdhiu, gJzle wstąpiła na­
wet do ZMS.

No ve Érodov '.sko t otoczenie nie 
wpły tąło jedna!, na Jej dotychczaso­
wy styl życia. I 'dal większość czasu 
spęt z • śżnych lokalach gastro­
nomicznych 1 to zwykle w towarzy­

stwie mężczyzn prowadzących paso­
żytniczy tryb żyda oraz kobiet lek­kich obyczajów.

Będąc usposobienia awanturniczego 
oiaz nie stroniąc od alkoholu, sta­
wała za wybryki chuligańskie przed 
Kolegium d/s Wykroczeń w Cieszynie. 
Zacęla również zaniedbywać się w 
pracy zawodowej i za odmowę wyko­
nani i poleceń swoich przełożonych 
liczne bumelki oraz inne wykracza­
nia była systematycznie karana & 
strzeżeniami, karami pieniężnymi o- 
raz innymi karami regulaminowymi.

Wsztlkli napomnienia ze strony 
matki nie tylko nl > przynosiły żad­
nego pozytywnego rezultatu, lec? 
wręcz przeciwnie sprawiały, że Leo­
kadia stawała się coraz b irdzi*  j wul­
garna !■ agiesiywna.

W pracy rówieśnicy zaczęli omijać 
ją z daleka, a z mieszkania Marii co­
raz częściej dochodziły krzyki, trza­
skani 1 plugawe wyzwiska.

W konsekwencji przygodnych zna­
jomości z mężczyznami w dniu e. 4. 
1973 r. Leokadia urodził córeczkę.

Był to nowy dos dla Marli, lecz po 
czasie i z tym się pogodziła, nukłi 
ulając jedynie cótłcę do wystąpienia 
z powództwem o ustalenie ojcoi lwa 
1 o ‘Umenty.

wyjątkowo tym razem Leokadia za­
stosowała się do rad matki i wszczęła 
proces wskazując rzekomego ojc_ 
uradzonego dziecka. Nie wiadomo, czy 
Leokadia sama nin był i ztorii ntowana, 
kto właściwie Jei t ojcem, czy też po 
Îrostu zależało jej na tym, aby spo- 

ród znajomych jej mężczyzn uznano 
za ojca osobę najlepiej sytuowaną — 
w k=' ym b„dż razie Sąd powództwo 
oddalił na podstawie wyniku grupo­
wego badania krwi.

Fakt ten j.s :czj bardziej pogłębi! 
narastając t od lat konflikty pomię­
dzy matki l córką.

Tymczasem Leokadia, nie przejmu­
jąc się poniesioną porażką sądową, 
nie zmieniła swego poprzedniego sty­

lu żyda 1 .tle troszesąe się o swoje 
dziecko, nieraz przez klika dni i no­
cy nie przychodziła do domu, a gdy 
wróciła, taczynalo tlą Istne piekło.

Teraz już nia tylko z mieszkania 
Marli dochodziły trzaski i krzyki, ale 
sasiedzl byli świadkami, jak wyrodna 
córka na korytarzu lub w podwórzu 
biła swoją 70-letnią matkę po głowie 
1 całym ciele kablem elektrycznym, 
garnkami, wiadrem — słowem — tym. 
oo popadlo.

Po takim bestialskim czynie Leoka­
dia swykl > zamykała drzwi wejścio­
we t nla wpuszczała matlii do miesz­
kania. Posiniaczone Maria zabierała z 
sionki swój denkl kocyk i udawała 
się do zbitej z desek ubikacji, spę­
dzając tam na podłodze całą noc. W 
następnym dniu, gdy L okadla uda­
wała się do pracy, łub na dalsze wo­
jaże, nieszczęśliwa matka ber słowa 
skargi wracała do swego «nleszkanla 
i nadal troskliwie opiekowała elę 
wnuczką.

Spr” tu stawała się coraa głośniejsza 
i miejscowe wl-dz i zaczęły się nią ży­
wo Interesować. W konsekwencji w 
dniu U. e. 1974 r. Sąd Powiatowy Wy­
dział in dla Nieletnich w Cieszynie 
postanowił ograniczyć władzę rodzi­
cielską Leokadii nad Jel czternasto- 
mle*l<  ną córką 1 powierzyć ją o- 
piece babki — Marii.

To stosunkowo rzadko występujące 
zjawisko nie tylko nie wzruszyło lek­

komyślnej kobiety, loea Jeszcze bar­
dziej ją rozbestwiło.

W roku bieżącym wymieniona za­
przyjaźniła alę z żonatym 1 „dzlecla- 
tym” Balnholdem M., L'óry nie tak 
dawno opuścił mury więzienia 1 pod­
jął pracę również w Ustroniu. Leo­
kadia dumnie nazywała nowego ko­
chanka awolm narzeczonym. 1 sprowa­
dzała go do mieszkania własnej mat­
ki. W czasie takich wizyt Leokadia, 
teraz jut wzpólnia z Balnholdem, znę 
cała alę nadal w bestialski sposób nad 
matkę ,bljąc ja 1 grożąc śmiercią, a 
następnie wyrzucała ją na całą noc » 
domu. W czasie jud] j z kolejnych In 
terwencjl funkcjonariusze O sastali 
Leokadię z Balnholdem w łóżku a 
Marlę' skuloną na podłodze w zbitej 
z desek ubikacji. Tym razem aprawa 
trafiła do Prokuratury Powiatowej w 
Cieszynie i w dniu I. 7. br. Leokadie 
została aresztowana Pont*  nowi nilem 
z dnia SS. 7. areszt tymczasowy zo­
stał jej zamieniony na dozór milicyj­
ny.

Po opuszczeniu zakładu karnego Le­
okadia, sablerając as sob< dziecko I 
swego „narzeczonego”, przeniosła się 
do miejscowości Jarząbkowice, gdzie 
podjęła pracę w PGR, a po niespełna 
dwóch miesiącach udała elę do PGR 
w Stenclówce w powiecie pszczyń­
skim.

Maria bardzo tęskniła za swoją wnu 
czką i po kilku tygodniach pojechała 
ją odwiedzić. Widząc, że Jej ulubieni­

ca przebywa u obcych ludzi, którym 
wbrew zawartej umowie Leokadia nic 
nie placi, zabrała wnuczkę do siebia 
i otoczyła ją troskliwą opieką.

Ostatnio Leokadia stanęła przed Są­
dem Powiatowym w Cieszynie pod za­
rzutem moralnego 1 fizycznego znę­
cania się nad matką. Wbrew oczywi­
stym dowodom winy, wymieniona, 
godobnle jak w trakcie postępowania 

srno - przygotowawczego, nie przy­
znała elą do zarzucanych jej czynów. 
Naoczni świadkowie zajść zadali jed­
nak kłam jej wykrętnym wyjaśnie­
niom 1 złożyli zeznania zgodne z usta­
lonym przez organa ścigania stanem 
faktycznym. Marla, nie chcąc widocz­
nie zeznawać prztclwko córce, mimo 
doznanych cierpień 1 krzywd, sko­
rzystała z przysługującego jej prawa 
odmowy zeznań.

Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał 
Leokadię na • miesięcy pozbawienia 
wolności, a zaliczeniem na poczet tej 
kary okresu tymczasowego aresztu i z 
równoczesnym zawieszeniem wykona­
nia nia odbytej jeszcze kary pozba­
wienia wolności na okres trzech lat, 
a ponadto obciążył ją kosztami postę- 
Powania 1 opłatą sądową w kwocie 

.1 » Á.
Wyrok Sądu I Instancji stal slą pr i- 

womocny I nie podłego jut zaskarże­
niu.

Nli wiadomo, czy wyrok ten poru­
szył serce wyrodnej córki, czy t-ż 
groźba wykonania zawieszonej kary 
wpłynęła na jej postępowanie — w 
każdym bądź razie od dni i Jego ogło­
szenia sto lunek jej dp matki jest zu­
pełnie poprawny.

Obecnie sąsledtl Marli widzą ją czę­
sto spacerująca z dobrze odżywiona 
l zawsze schludnie ubrmi) wn..czką, 
e n.c„t„rzy nawet rnebsei wowali, że 
na umęczonej twarzy starszej kobit ty 
coraz częściej pojawia się uśmiech ra­
dości 1 zadowolenia

HENRYK ZALESKI

REDAKOI

K.M.
Cieszyn

„KAROLINKI" 
BLASKI I CIENIE

Osiedle „Karolinka” jest kom 
pleksem domków jednorodzin­
nych o charakterze rozuioj«- 
wnm, dla którego zaprojektowa­
no usługi towarzyszące w pozło­
ci jedynego ty/ko sklepu spo­
żywczego. Wyraźnie doje -r., od­
czuć brak żłobka i przedszkola. 
Przedszkole vrzy ul. ki Janusza 
pęka u szwach, bowiem musi 
ono p< mieścić dzieci z całego re­
jonu. Żłobka w pobliżu w ogó­
le nie rua, zaś Szkoła Podstawo­
wa nr 8 na „Winogradzie” musi 
pełnić funkcje usługowa ponad 
swoje możliwości

Z kolei Zaw< dowa Szkoła przy 
ul. Frysztackiej, posiodajaca do­
tychczas wspaniały teren pi’V- 
legający do C.iec.ia „Karolinka**  
nierozważnie podarowała go Za­
kładom Energetycznym w Biel­
sku-Białej Rejonowi w Cieszy­
nie. Na tym spaAzistym terenit 
rośnie 7 potężnych drzew (jut 
obecnie tylko 8). 20-parometro- 
wej wysokości wierzb „plączą­
cych”, jedynych tego rodzą fu 
okazów biologicznych w mieście, 
które winny być jak najszybciej 
z< b zpieczone.

Zakład Energetyczny w Biel­
sku zlecił opracowani*  zagospo­
darowania otrzymanego terenu 
Biuru Projektowemu „Energo- 
projekt” w Poznaniu. Projekt o- 
řracowano — ale jak? Oboww 

iem każdego projektującego 
jest dokładne zapoznanie z tere­
nem, z elementami nienaruszal­
ności oraz jega drzewostanem. 
Tutaj tego nie uczyniono. Na 
białej «lamie obrysu zewnętrzne 
go skrawka terenu nakrtilor.o 
opracowanie typowe dla stałej 
buzy Zakłaaów Energetycznych, 
nie biorac w ogóle pod uwa~ą 
istniejącego stanu rzeczy. Pro­
jekt przewiduje wycięcie wszy­
stkich wspaniałych okazów 
drzew (a największe lest prawie 
w osi drogi dojazdowej) i raz ź& 
sypanie istniejącego stawu, kt4- 
r. razem z drzewami miał speł- 
n.ar rolę oazy dla Osied'a, cł.o- 
ciaź przesunięcie drogi dojazdo­
wej do składowiska slupów nie 
przedstawia żadnego problemu.

Wykonawca PB — ROW z sie­
dzibą w Wodzisławiu wszedł juz 
na plac budowy i niebawem roz 
pocznk' wycinanie drzew, co a 
pewnością, wy wole powszechne 
oburzeń e. Poza tym projekt 
przewiduje przesuwanie ziemi z 
jednego miejsca nc drugie, o w 
obrębie lokalizacji drzew obni­
żenie o 1,5 m! Rejon Cieszyn 
widziałby bardziej odpou ednie 
locum po drugie i stronie Bobrów 
ki, gdzie teren jest plaski, z do­
godnym dojazdem od ul. Mosto­
wej.

To, co w tej chwili zaczyna 
się robić, będzie ze szkodo dla 
całego miasta Cieszyna.

O wycinaniu drzew pisano ’ * 
nier"-. A co na to speeialne pla­
cówki ochrony Środowiska?

Zwracamy się z prośbo o in­
terwencję, o nrzpnroiektownnie, 
prreritnięcie drogi i wreszcie — 
o wyizoli wonie z oplsan no te­
renu małego skrawka z drzewa­
mi, zagospodarowanie go I nie- 
grodzenie.

LEOPOLD NORNIK 
architekt

JEDNA Z WIELU
Nasza ulica Przep-lińskicgo w 

Cieszynie prowadzi w stronę 
wzgórza „Pikiety” i wsi Za- 
marsk. Mieszka tu wiele ludzi 
starszych i dia .tich wielkim udo 
godnieniem jest telefon (budka 
telefoniczna obok Szwalni).

Jak ważny jest telefon wie­
dzę wszyscy, którzy potrzebowa­
li wezwać lekarza, pogotnu 3 
ratunkowe, kiedy od szybkiej 
pomocy zależało tycia człowie­
ka.

Niestety, wandale stale demo­
lują budkę telefoniczna i jej u- 
rządzenia, wykręcają części słu­
chawki, przecinają kable, prze­
bijają kasetkę, zat do otworu 
wpustowego ubijają druty, gu­
ziki, zapałki.

Ileż to razy pracownicy łącz­
ności n prawiali nasz telefon, 
lecz zło: liwi jeszcze w tym sa­
mym dniu go unieruchamiali. 
Można by jednak sprawców od­
szukać. Co na to rodzice? Co 
służby porządkowe?

Zwracamy się z prośbą, by 
budkę przeniesiono i umlesrczo- 
no koło sklepu, gdzie jest oświet 
lenie.

Inna ' weztla więź się z samą 
ulicą. Część, od Szwalni w górę 
ma zniszczoną nawierzchnię, wo 
da płynie środkiem, ba rowy 
przydrożne są zarośnięte chwa­
stami. Całe potoki pędzo ze wzgó 
rza tworzą : głębokie zapadlinu. 
Tulkn niektórzy obywatele wy­
ryli rowy obok swoich poses H 
i tam woda nimi płynie. Dlacze­
go tylko niektórzy? ■

Naprzeciwko Szwalni sterty 
kami« ni i płyt chodnikowych są 
pamiątką po prowadzonych 
tu nic gdyt robotach kanalizacyj­
nych i wodociągowych.

Nadchodzi zima, a nic nie wska 
zuje, by przygotowywano środki 
do zabezpieczenia chodników. 
Efekt jest taki, te zwykl i się 
chodników nie posypu te, oo nie 
mo czym. Wypadki złamań ni­
kogo widać nie wz\ uszyły. „Wi­
zytówką**  naszej ulicr jest baza 
Kółka Rolniczego w Cieszynie — 
Bobrku. Zabeczcie ją sami. To 
istna makabra! Nie zapommajcle 
o niej w akcji .Jad — porządek 
— gospodarność”!
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. . SPOŁC7ESNĄ POEZJĘ 
_ W GWARZE CIESZYŃ­

SKIEJ trzeba traktować 
jako zjawisko szersze, 

pozostające w związku z tenden- 
cłami odradzania się literatury 
gwarowej, co jest znamienne dla 
piśmie nnictwa wielu narodów. 
Przykładowo można powołać się 
na popularność takiej litei atury 
w krajach niemieckiego obszaru 
językowego ,np. w Szwajcarii, 
gdzie teksty w dialektach mają 
swoje stałe miejsce w radio i 
telewizji, nader często zamie­
szcza je prasa, gdzie poezji gwa­
rowej poświęcony jest periodyk 
.JSchwyzerldt” oraz ukazują się 
zbiory wierszy i opowiadań auto­
rów ludowych 1 pisząe ch w gwa 
rze; gdzie wreszcie literatura 
gwarowa jest przedmiotem wielu 
opracowań i rozpraw.

Wymienione tendencje, które 
wiążą się w szerszym znaczeniu 
z odrodzeniem sie zalnteresou ań 
dla autentycznego i stylizowane­
go folkloru, w Polsce dochodzą 
m. In. do głosu we wcale bujnie 
rozwijającej się literaturze ludo­
wej, kultywowanej w wielu 
ośrodkach. Ukazują się także do­
roczne almanachy poezji ludo­
wej. Coraz częściej współczesną 
literaturą ludową zajmują się 
krytycy literaccy i badacze

W Cieszyńskiem trudno mówić 
o żywych współcześnie przeja­
wach życia literackiego. Poza 
nielicznymi autorami, którzy 
traktują pisanie utworów literac­
kich jako margines swej działal­
ności zawodowej, w ostatnich la­
tach z naszym regionem nie jest 
związany żaden wybitniejszy pi­
sarz. Wraz ze śmiercią Ludwika 
Kobieli, Emanuela Grima, Wa­
lentego Kr. ąszcza wymarł nurt 
literatury regionalnej, rozwija­
jący się szczególnie bujnie w 
okre: le mięozywojennym, a wraz 
ze śmiercią Gustawa Morc-nka i 
Zafii Kossak Ziemia Cieszyńska 
utraciła swych na iwybitniejszych 
przedstawicieli w literaturze pol­
skiej.

Biorąc jednak pod uwagę np. 
powojenne utwory Pawła Kubi­
tza, Karola Piegzy, Adama Wa- 
wrosza, Pawła Łyska, Marii War- 
dasówny i innych zjawiskiem ży­
wym okazuje się literatura w 
gwarze cieszyńskiej i to w zakrę­
cie twórczości uwzględniającej 
stylizację dialektyczną, jak rów­
nież utworów, zwłaszcza autorów 
ludowych, w których dialekt jest 
wyłącznym tworzywem języko­
wym.

Pisząc w roku 1970 o cieszyń­
skich pisarzach ludowych (w prl- 
cy zbiorowej Płyniesz Ol w) Lud­
wik Brożek wymienił jako inte­

resujące Indywidualności pisa - 
skie pizede wszystkim Antonie­
go Juraszka oraz Emilię Michal­
ska Grono ludowych poetów z 
Cieszyńskiego reprezentuje także 
Aniela Bolkowa Plon tegorocz­
nego Wiślańsl lego Konkursu 
Literackiego, zorganizowanego z 
okazji XI Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej, pozwala na wymie­
nienie nazwisk dalszych autorów, 
bowiem jury konkursu wyróżniło 
wiersze powszechnie znanej Emi­
lii Michalskiej oraz Władysława 
Młynka i Pawła Ruckiego, piszą- 
cych w gwarze.

Najpełniejsze i najpiękniejsze 
zastosowanie gwary, a zarazem

najbardziej adekwatne do treści 
utwór jw, spotykamy w wier­
szach autorów ludowych, przede 
wszystkim Emilii Michalskiej, 
Antoniego Juroszka i Pawła Ruc­
kiego. U Emilii M!chalskiej np. 
gwara z charakterystycznym 
słownictwem i typowymi forma­
mi gramatycznymi zespala się z 
wieloma cechami zgodnymi z lu­
dowością jej poezji, jak np. z 
metaforyką, odwołującą się do 
świata wyobrażeń i możliwości 
percopcyjnych odbiorców, pocho­
dzących z warstwy chłopskiej, z 
rytmiką i melodyjnością nawią­
zującą do dawnej poezji ustnej 
itp. Współbrzmi również z war­
stwą treściową, z takimi elemen­
tami. jak opis dawnych zwycza­
jów, obrzędów. przytaczanie po­
dań i legend, wychwalanie stron 
rodzinnych. W jej utworach jest 
więc realizowany postulat „zhar­
monizowanej gwarowej formy 
językowej z ujmowaną w tę for­
mę treścią”.

Może o tym przekonać choćby 
fragment wiersza „Mamulczyne 
nauki":
Matka cere miała, tóż ją nauczała 
jak mo gospodarzyć, chlub piyc, 

szyć, prać, wai zyć.
— Kie jest z mlyka kiszka, 

podgrzyj, wlyj do miyszka, 
powieś, aż ociecze, nie gniyč, 

bo sie spiecze!
Miarkuj o nociaście, bys ją 

dycki miała, 
abyś biydz na pojczKi nigdy 

nie musiała!

W w'elkim opatrónku miyj stół, 
dziyż, łopatę, 

a bydzie twe żyd w chlebiczek 
bogate.

Do wymienionego postulatu 
zbliżają się niekiedy utwory in­
nych poetów cieszyńskich. W 
wierszowanych humoreskách 
Adama Wawrosza gwara jest no­
sicielem ludowego dowcipu. Je­
dynie dzięki gwarne uzyskuje on 
pożądane efekty humorystyczne.

W wierszach z tomiku Echa 
spod Kozubowej Karol Piegza 
usiłuje nawiązać do pieśni zbój­
nickich, niekiedy nadaje im 
charakter ludowej ballady.

W licznych wierszach Jerzego 
Ruckiepo, piszącego w Szwajcarii 
gwarą istebniańską, zaskakuje 
duża zgodność treści z właści­
wościami fonetycznymi i leksy­
kalnymi mowy jego dzieciństwa, 
jakkolwiek utwory Ruckiego nie­
kiedy robią wrażenie liryków, 
które wyszły spod pióra inteli­
genta, wyobcowanego ze swego 
środowiska, a tylko z wiadomych 
mu względów posługującego się 
gwarą, co jednak nie odnosi się 
do całości bogatego dorobku po 
etyckiego, szczególnie jego Ry­
mów znad Czadeczki. Niechaj ja­
ko przykład posłuży następujący 
fragment: '
Chcesz posłóchać biblijnej gwary, 
nójść nejkainiyjszi w Pol ice

szaty 
widzieć tyn polski naród stary, 
tak hudobny — a tak bogaty, 
chcesz, by ci gajdy zazwuczały, 
sałasko trómba zatrómbiła, 
chcesz lepi poznać ten kroj mały, 
z ki igo b,je tako siła...?
Przileć z Warszawy — choć na 

chwilkym — 
przileć z Poznania i z Krakowa 
na Istebne, na Jawor: inkym 
,i do hyrnego Kóniakowc'

Świadoma stylizacia dialekty­
czna występuje dość często w 
utworach poetów zaolziańskich, 
np. z młodszych u Władysława 
Młynka, nagrodzonego w tego­
rocznym konkursie wiślańskim, 
nie mówiąc już o Pawle Kubiszu, 
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POEZJA 

w gwarze cieszyńskiej
EDMUND ROSNER

ojcu cieszyńskiej poezji gwaro­
wej.

Trudno w krótkim artykule 
scharakteryzować współczesną 
poezję w gwarze cieszyńskiej 
Warto jednak zwrócić uwagę 
Czytelników na zjawisko, które 
należy odnotować jako bardzo 
pozytywne. Twórczość literacka 
w gwarze pozwala na podkreśle­
nie wartości ekspresji artystycz­
nej tkwiącej w dialektach, po­
siada też znaczenie praktyczne, 
bo podtrzymuje wśród ludu umi­
łowanie gwary, a u osób stoją­
cych daleko od środowisk wiej­
skich na zainteresowanie się od­
mianami języka, w oparciu o któ­
re tworzyła się i rosła polszczy­
zna kulturalna. Wiele prawdy 
jest w słowach Emilii Michal­
skiej:
Chłopski słowo, proste słowo, 

słowo pogarázans 
jakže bych cie rada objąć, 

abyś zapomniane 
na popiół nie spopielało 

w nowości słowniku, 
Abyś wiecznie było pełne, 

żywotnego krzyku.
Abyś wiecznie było żywe, 

żywe, żywusinki!
Weznym jo cie kieby glinę 

miękuśką dc ręki 
i wić bydym z ciebie wti 

krwią ciepłą podlywać, 
abyś mogło kwiść przez wieki 

i przez wieki śpiywać 
Chłopski słowo, twarde słowo, 

twardsze niż diamynt. 
jak chlyb sy*e,  jak miód słodki, 

święte jak testamynt, 
jak gróm groźne, jak pług ostre, 

jak jagnię potulne, 
jak bicz giętkie, jak błysk 

wartki, jak izba przytulne!

W odniesieniu do regionu cie­
szyńskiego poezja gwarowa po­
zwala żywić nadzieje na podtrzy­
manie tradycji literackich, tak 
żywych tu w minionych okresach, 
co Jednak wiąże się z potrzfba 
roztoczenia mecenatu nad auto­
rami próbującymi pisać w gvra- 
rze. Dobrze się stało, że w roku 
ubiegłym ukazał się tom wieiszy 
E. Michalskiej Zapach ziemi, do­
brze. że w roku bieżącym rozpi­
sano konkurs (który może zawiódł 
organizatorów). Podobne inicja­
tywy trzeba mnożyć, trzeba tez 
pomyśleć o opublikowaniu Mito­
logii współczesnej poezji w cie­
szyńskiej gwarze.
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DLA KAŻDEGO
COŠ INTERESUJĄCEGO

PROPOZYCJE 
KlliBU KSIĄŻKI 
„iziowiek - Świat 

Polityka”
Już po raz szósty zorga­

nizowano ogólnokrajową 
akcję upowszechnienia 
szczególnie wartościowych 
książek, omawiających 
współczesne p obiemy spo­
łeczne I polityczne. Jest 
ona znana pod nazwą Klu­
bu Książki „Cziowiek-Świat- 
Poiityka".

Na czym polega akcja klu­
bowa?

S’ereg wydawnictw przy­
gotowało specjalny zestaw 
książek, na który składa się 
30 pozycji. Są to w większos • 
ci książki publikowane po raz 
pierwszy, znalazło się wszak­
że na liście również kilka 
wznowień, ale trudno dostęp­
nych a wartościowych w ro­
dzaju „Czterdziestego czwar­
tego” Z. Załuskiego.

Propozycje klubowe to nie 
tylko dzieła z zakresu mark­
sizmu- leninizmu, lecz rów­
nież książki historyczne, pa­
miętniki, z dziedziny socjolo­
gii i psychologii, etnografii 
i wychowania.

Przypominamy, że członko­
wie Klubu otrzymują książki 
* 20-procentową zuiżką, a 
ponadto bezpłatnie apecjalny 
ekslibris, który będzie doda­
wany do każdej zakupionej 
książki.

Bliższych informacji udzie­
lają i zapisy przyjmują (do 
dnia 31 stycznia 1975 r.) 
wszystkie księgarnie „Domu 
Książki”. (d)

Cieszyński Ratusz od strony Placu Dominikańskiego. d Fot.! Tadeusz Kopaczek.

P W RAMACH DOROCZNYCH DNI 
» IĄZKI H'OŁ £ZNO-rOl 'TYCZ­
NEJ Miejska Biblioteka Publiczna w 
Wiśle organizui : w piątek, 29 listopa­
da, o godz. 17,00, spotlr ni» z naczel­
nik. »m Wiktorem Bu< zklem na te­
mat węzłowych problemów miar ta 
Wiały.
• W DNIU I GRUDNIA O godz. 11 

w sali Państwowej Szkoły Muzycz­
nej odbędzie się koncert wok, Ino-mu 
zyczny. w programie wystąpią Julia 
Jakimowicz Hkizypce) i Eugeniusz 
KuBZyk (bas).
• W BIULETYNIE KRAJOWEJ 

AGENCJI INFORMACYJNEJ pojawiła 
się dłuższa informacja na temat fol­
kloru ziemi śląskiej, ze szczególnym 
uwzględnieniem regionu b  skldzklego. 
Zdaniem redakcji, z każdym rokiem 
rośnie ranga Ty: :odnlr Kultury Be­
skidzkiej w Wlśl i Sl tyrku. Szcze­
gólną opieką — czytamy — otoczono 
twórców ludowych. Dla nich organi­
zuje się m. In. konkursy »a rzeźbę 

*

ludowi, urządza stałe ekspozyeje Ich 
twórczości. Do najbardziej znanych 
należą: Fr muszek Gluza, Paweł Pu- 
stówka, Jan Kawulok i Jan Krężelok.

Nieco za mocno, wydaje nam się, 
wyeksponowana została iniormacja na 
temat cpleki nad twórcami, do któ­
rych zalicza się zmarłego Pawia Pu- 
stówkę — raczei kompozytora i zbie­
racz! folkloru muzycznego. (x)
• PONAD TRZY GODZINY trwało 

spotknrli z doc. dr hab. Antonim 
Gładysz ifh, prorektorem 11111 Uniwer­
sytetu Śląskiego w Cieszynie, które 
14 bm. odbyło się w klubie „Metalo­
wiec" w Cieszynie. Pndcza spotka­
nia, na które przybył aktyw kultu­
ralno-oświatowy cieszyńskiej CELMY, 
prorektor wygioi.ll wykład pt. „Kul­
turotwórcza rola Ziemi Cieszyńskiej 1 
Beskidów” oraz odpowi “Jzlał na licz­
ne nvtanla uczestników spotkania.
• O PROFESORZE WILLIAMIE 

ROSIE. wybitnym Kanadyjczyku, 
szczególnie zasłużonym dla sprawy 
polskiej na SljBku cteszyńrklm, bę­
dzie mówił w Klubie Propozycji w 
dniu 29 listopada br. (piątek) dr Lud­
wik Brożek. Prelekcja uzupeł Ilona 
zostań!  informacją z Uniwersytetu w* Profesor William Rot

Vanceuver (Kanada), na którym prof. 
Rosa uzyskał tytuł doktora honoris 
causa. Spotkania odbędzie się w 
świetlicy Drukarni (ul Pokoju) o go­
dzinie 18.00. (x)

Patrzyłam na Jurka, uśmiechając się... Był taki przystoj­
ny. A w głosie jego wyczuwało się czułość.»

Nad bunkrem gęsta ciemność nocy. Szumi las, zginając 
cienkie, pokorne ouki.

Czyż mogłam wówc’ >s przypuszczać, że w dwadzieścia lat 
później zobaczę Jurki całkiem siu o?.»

Mijał czwarty Jniesiąc nasze"o poby u w Beskidach. Wrócił 
z zadania Zając, przynosząc nowe informacie. A ja męczy­
łam si i całą godzinę z nadajnikiem. Sprawdziłam wszystko 
po raz nie wiadomo który, ale w żaden sposób nie mogłam 
yykryć uszkodzenia. Partyzanci współczująco spoglądali 

w moją litronę.
— No i jak, panno Asiu? — podszedł do mnie Józef. — 

Może poprosić znajomego technika, żeby się temu przyjrzał?
„Tego ci się zachciewał Przei lei budowa aparatu itanowi 

tajemnicę” — na moment stałam sit. podejrzliwa
—■ Nikogo nie trzeba prosić! — odpowiedziałam ze złością 

i cuciłam nadajnikiem w kąt.
Zaszyłam się w swoim zakamarku, przymknęłam oczy i za­

częłam odtwarz w pamięci schemat urządzenia. Wątpliwo­
ści budziła praca kondensatora i opornika. Postanowiłam je 
leszcz« raz sprawdzić. Major przyniósł aparat. Otworzywszy 
plecak, podłączyłam antenę i uziemi nie. Przekręciwszy gał­
kę. usłyszałam w sl’ichawk.'ch wielogłosą muzykę eteru. 
Przełączyłam na odbiór — zapaliła się lampka kontrolna! 
Zaśmiałam się z radości i poczułam wystukiwać yinał wy­
woławczy. Wszyscy pozeptali zaśmiali >ię również.

— No i masz! —  żartem, pół -erio powiedział major. —*
Cóż to :nów za sposób?

W kilka dni potniej dowództwo dało znać, ic nasze bom­
bowce zbo.nbarc. waty linię obrony miasta, ii..ormacjl 
dostarczył Zając. C-peracja się powiodła.

— Co fj nt to? — spytał major, przeglądając .adiogram. — 
Po pr 'zn.cy tu jednak nie siedzimy, towarzyszko radiotule- 
grafistko!

Nieznośnie długimi stawał] się jesienne noce. Chciałam
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pracować na równi z innymi. Już kilkakrotnie prosiłam ma­
jora, by mnie zabrał'na wypad, ale zbywał mnie niczym:

— Siedź, z limui się swoją robotą i nie pchaj się, gdzie 
cię nie proszą.

Nie wiedział jrszczu do czego jestem zdolna. Ppsl mówi­
łam się z nim nic Kłócić, przeszłam „do konspiracji”, jak 
bywało już nieraz wcześniej. Czekałam tylko na odpowiedni 
moment.

Pewnego wieczora, gdy zostałam w bunkrze zama, ścieli­
łam pościel 1 znalazł hn pod poduszką majora kartkę, którą 
wypadła mu widocznie z notesu. Był to list adresowany do 
domu. „Drodzy rodzice! Zasyłam pozdrowienia dla Wierioczki 
i Andrzeja...” Omal się nie rozpłakałam. A więc i on daje 
się czasem ponieść fantazji! Pisze do biljkich w dalekim 
Szczuckim Jezior^*.!...  T„k, jakby można było po prostu wło­
żyć list do koperty, nekleić, znaczek i wrzucić do ;kr :ynki 
pocztowej!...

Naw t ja ile piszę tego rodzaju H: iów...
Trudno żyć dziewczynie un h jednej wśród mężczyzn. 

Spí razem z nimi wprost na ziemi, nir rozbierając się, nie 
zdejmując w razie zimna nawet płaszcza ' chustki. W ipól - 
nie z nimi spędzać w napięciu dni, a w nieliczne wieczory, 
zasunąwszy prześcieradłem kąt ziemianki, myć się cudownie 
gorącą wodą, zagrzaną i prz- mesioną ich tro dcliwymi rę­
koma. Trzeba być dla wszystkich jednakowo miłą, uprzejma.

jeśli znajdzie stę wćrć d nich ktoś, do kogo odczuwa się 
prawdziwe uczucie, należy nakazać sercu milczenie. To bar­
dzo trudne, ale konieczne. Jeżeli się szybciej od kolegów 
zmęczysz, jesteś mniej odporna na zi .ino, przewracasz się 
wędrując w gón lub schodząc w dół — chętnie ci tę fi­
zyczna slabe'é wybaczą. Ale twoje ser :e musi być nieuległe, 
więcej bowu r dla nich zncczysz właśnie wówczas, gdy je­
steś „niczyja”. Reprrzt ntujesz sobą owe drobiazgi, któr« 
przyszło im pozostawić w domach. « które wydają się 
wprort nierzeczywistymi tu — w tej leśnej głu: zy: wstażki 
we włosach, barwne sukienki, buciki. I pi<>« nki, które tu 
śpiewasz, w tym obmierzłym bunkrze, są głupiuteńkie.»

Ale jakże chciało się czasami uctac z bunkra, z leśnego 
mroku i 1oŁ raz, jedyny raz przeiść sie w bialv dzień no 
wsi nie oglądając się ze siebie, położyć się, nie myśląc o re­
wolwerze!...

riöTSz» STAWAŁY 8IĘ DNI, zimniejsze wfeczoi r.
Przystío odmówić sobie i wjżej źródlanej wody — cho­
dzić po nią było coraz niebezpieczniej. Opadły liście, 
drzewa stały gołe i zbocze góry było dobrze widoczne od 

ounego szczytu do głębokiego wąwozu w dole. W kąo bunk­
ra wykopaliśmy głęboki dół, coś w rodzaju studni. Stała tam 
zawsze woda. Partyzanci przygotowali zapasy na zimę i rza­
dziej udawali się ‘eraz do wsi. Trudniej hyło również z prze­
kazywaniem informacji, niebezpieczniej spotykać się łączni­
kom. Ustrońsklemu komuniście Rudolfowi Szubertowi udało 
aię nawiązać kontakt z jeńcami wojennymi z obozu. Opraco­
wał wspólnie z majorem i partyzancką grupą plan ucieczki. 
Ale... „29 pażdzier-.ka Rudolf Szubert i Jan Ckhy, udając się 
z nowymi danymi do wskazanego r>n : nas miejsca w Ustro­
niu .wpadjl w zasadzkę i zostali zabici. Ich rodziny rozstrze­
lano...” - p>«»lcazałam do ośrodka.

Wkrótce si. wyjaśniło, że Jan Cichy został ciężko ranny w 
brzuch. Zmarł w gestapo. Niemcy polewali jego ranę roztwo­
rem joli w occie. Krzyki umierającego słyszało wielu miesz­
kańców Ustronia.

Do bunkra zawitał dowódca ustrońskiej grupy partyzanc­
kiej Franek’., k Zawada. Partyzanci nazywali go Franta. Krę­
py, nu młody, z surową, pooraną zmarszczkami twarzą, mo- 

" ł raczej cicho i mało.
— Zaprowadzę was do domu komendanta — powiedział ma­

jorowi, Zającowi i Ludwikowi. Józef celowo unikał rozmowy 
• zamierzonym „jpotk iniu" z hitlerowcami.

Zbierając się już do wyjścia. Franta spytał mnie: 
Znałaś Rudka 
1 .u. Nie zdążyłam

— Więc zobacz — podał mi maleńką fotografię. Spoglądał 
na ! nu » młody czarnowłosy, czarnooki mężczyzna. W jasnym 
świetle karbidówkd jego oczy błysnęły, jak żywe. I momental­
nie blask zgasł.

Nie powiedziałam Zawadzie, źe widziałam, co prawda tylko 
raz, narzeczoną Szuberta. £focowała u na- w bunkrze i 1< ża- 
łyśmy koło siebie. Całą noc opowiadała mi o swoim ukocha­
nym.»

W kilka dni później partyzanci zejzit z gór. dotarli do mia­
sta i skierowali »!. do korni ndanta Usti ma. Szli skrajem 
Îiotoka. Szemrała, bulgotała na kamieniach woda, zagłusza- 
ąc lekkie kroki ludzi, którzy nauczyli się docierać w czasie 

długich lat konspiracji do najbardziej nleht zpieerny-h miejsc. 
Ale tym razem ktoś z partyzantów okazał się nieostrożny: w 
krótkiej rozmowie z kolegą wymienił nazwisko komendanta.

W tym samym czasie drugim brzegiem potoku, ukryta zr 
kozakami, szła kobieta — mieszkanka Ustronia. Pi 3yp«dkowo 
ui łyszaiL wymieniony nazwisko, sob.i ’yłn w ci imnościach 
.ylwetki kilku uzbrojonych ludzi i pobiegła do najbliższej re­
stauracji. Stamtąd zadzwoniono.natychmiast na policję.

Par1; m :i wtargnęli do domu, ale ztiązyli tylko zabrać br*  ń 
i amunicję. K mentant ocalał: grupa policjantów już podes: ia 
.»od dom. Partyzanci za żęli się wccotrwać w stronę Czantorii. 
W ’wiązała _Ję strzelanina. Trzích policjantów ::o tało zabi­
ty :h. Partyzanci już riieli nadzieję, że uda im się bez prz 
.zkód dotrz-ć do bunkra, dy na »rztdmieściu zastąpiła im 

drogę grupa gestapowców.
— Było iiairt dziś ciężkawo, Arieńko — ijowi dział Wasyl, 

wróciwszy z partyzantami do bunkra. — Wybiegam 
domu, a oni — dwaj gestapow y — walą mi naprzeciw. No, 
myiTę, klopci... A Ludwik jak im casunie z automatu!..

— To dzięki Mikołajowi — uśmi :haji się, mówi Ludwik. 
— Poży-zył nam swojego automatu. — Iz : »lem wymienia 
automat r i >iwój karabin.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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czwartej kolejce spotkań mi-

Chcosz mieć Na turystycznych
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szybko i fachowo

skorzystaj z usług
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października 
zapaleńców.

w katowic- 
dla Cieszy-

ŚLĄSKA LIGA 
WYDZIELONA

Podsumowano dotychczasowy 
wspólny dorobek oraz wytyczono 
plan pracy na rok następny. Posta­
nowiono m. in. organizowanie spot­
kań w zljtkówa mężczyzn, sza- 
ehaoh, kolarstwie, narciarstwie | le­
ni de ziołowym. Ponadto golcie zza 
Olzy uczestniczyć będę w różnych 
iriprezach lokalnych i centralnych 
odbywających się na naszym tere­
nie. (cz)

TAUNUSA Ił-M z częściami zamien­
nymi i silnikiem — sprzedam. Ustroń, 
Czantoria Bai anowa 21. g-19391

KUPIĘ dom mieszkalny w 
Skoczowie lub okolicy. Wia­
domość: Skoczów, telefon 341, 
w godz. od 7.A0 do 15.00.

Z różnych -tron sygnalizuje nam 
o wzroście 11 c-zby wycieczek i raj­
dów w Beskid ich.

Według opinii większości kierow­
ników schronisk w Beskidzie Śląs­
kim znacznie podniosła się kultura 
turystyczna wycieczkowiczów. W 
szczególności dotyczy to młodzieży 
■zkolrej wędrującej pod opieką 
wychowawców. (x)

GOSPODARSTWO rolne o powljrz- 
cl.nl 2,60 ha w Zebrzydowicach — 
sprzedam. Informacje: Józef Pala, 
Zebrzydowice Górne 25. g-19364

NOWO otwarty warsztat elektrome­
chaniki samochodowej poleca swoje 
ustugl w godz. 8- IB. Zblnnltw Ku- 
baczka, Cieszyn, Krótka 6. g-19J62

GARAŻ samochodowy — sprzedam. 
Informacja: Maiklowice Górnu 35.

SBp

PO SEMI ZWYCIĘSTW 
— PRZEGRANE

Coraz żywsze ę kantakty między 
spo"towcami po obu strona -h Olzy. 
12 klubów z naszego powiatu, w 
tym B LZS ów, nawiązało juz współ 
prací ze sportowcami p wiatu try- 
decko - misleckiego. Dotyczy ona 
różnych dyscyplin sportowych, 
przeważa Jednak wymiana międzv 
drużynami piłkarskimi.

Ostatnio odbyło się we Frýdku — 
Mietku spotkanie działaczy spor'o- 
wych .z obu stron Olzy. Nas: rejon 
reprezentowali: zastępcu naczelnika 
powiatu Gi briel Sztwiertnia, prze­
wodniczący KKFIT Jan Czauderna i 
zastępca przewodniczącego Rady Po­
wiatowej LZS Józef Brachaczek.

mieszkanie własnościowe — sprze­
dam. Cieszyn, 1 Maja 6 m. 10.

g-10363

GABINETU FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
I MĘSKIEGO

Goleszowska Olimpia zremisowała 
w Konstalu Chorzów 4:4. Partie dla 
gości wygrali. Plinta, 
Niedoba 1 Misiuga.

KS Cieszyn przegrał 
kim Starcie 3:5. Partie 
na wyg: iii C órny i Mnspan, a zre- 
rn'sov au Wawrzycrek i Lidia 
Cicnciała. (cz)

Æzyc:w

Zdobyli 
Powszechne Odznaki Sportowa

Podczas ostatniej akcji „Lato ZMS- 
74” ZMS-owcy Zakł-dó' r Elcktro-Ma-

WYPO2YCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Kolińska, Bielsko, Ma 
gl 14 (boczna Krasińskiego). g-21900

ostbtnlo odbyło się w Klubie „Me­
talowiec” kolejne posiedzenie Zarzą­
du Powi-lnwcgu Towarzystwa Kr: »- 
w.cnia Kultury Fizycznej, na którym 
omówiono na roboczo przygotowania 
do sezonu zlmowero oraz orzedstawio 
no plan imprez masowych or {unlzo- 
wanych przez TKKl-y.

Podczas spotkania kilku dzlah ery 
otrzymało Honorowe Odznaki TKKF, 
przyznane im przez wiedze wojewódz 
kle Towarzystwa za zasługi w upo­
wszechnianiu rekreacji fizycznej.

o oto nazwiska wyróżnionych: myr 
Jan Czauderna, m[r Paweł Czupryna, 
mgr Rebut uanel, fozef Jaworski, 
Józef M »lejko, Antoni Palici, Henryk 
Piotrov icz, mgr Oton Slmarczyl :, Ru­
dolf T) rni, Leopold Walarus, Edward 
W. Iga i Franciszek Zaręba. (paw)

Efektownie rozpoczęli koszykarze 
KS Cieszyn swoje występy mistrzow­
skie w lidze okręgowej, wygrywając 
czti ry plerrrsr : pojedynki. Ostatrło 
Jednak prr~grali wysoko z faworytem 

Igi — Zagłębiem Socnowiec 43:68.

Skibobiścl z TKK‘: „nelaks“ co niedzielę zjeżdżali do Brennej, aby 
przygotowywać tlę do sezonu tras; zjazdową. # No zd/ęciu (gór­
nym} moment naciągania liny, o (na zd/ęclt' dolnym) obudowywanie 

stacji wyciągu. • Fot.: Power Czupryna.

Od kilku lat czynny 'est w Bren 
nej — Bukowe, zaczepowy wyciąg 
narciarski, nad którym piecza ------------- ve Kolo TKKF 

Zaklad nr 12

W 
strzowskich nasi reprezentanci uzys 
kall następujące wyniki. Stnrt Wi­
sła wygrał z Beskidem Skoczów 5:3. 
Punkty dla Startu uzyskali: Cien- 
ciałl, Mojeścik, Szklorz, Kubień, a 
zremisowali: Kujawą i Emilia No- 
goweryk. Natomiast partie dla Bes­
kidu wygrali Mroerkiewios i Lorek 
zaś partie zremisowali Kwaśniewski 
i Barbara Wilczek.

Tegoroczny sezon turystyczny w 
cieszyńskim Kok Polskiego Związ­
ku Niewidomych i Słabowidzących 
— mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych — był bardzo 
intensywny. Zorganizowano szereg 
udanych wycieczek, m in. na Gó­
rę ‘w. Anny, na Ochodzitą, Równi­
cę, Czantorię, do Brennej - Leśni­
cy, a także w okolice Frydku-Mist- 
ku.

OGŁOSZENIA
□ Ri B1IK

sprawuje Zakładowe 
..Relaks'*  przy FfiM 
w Skoczowie.

Jut od początku 
co niedziele grupa 
szczególnie skibobistów z FSM 
konserwowała wyciąg, którego 
długość wynosi ponad 300 m. Wy­
mieniono dach 1 obito płytami 
stację wyciągu, wykopano rów 
pod podziemna Instalację oświet­
leniową, przygotowano słupy do 
lamp rtęciowych, co umożliwi ko­
rzystanie ze stoku nawet w go­
dzinach wieczornych.

Dalsza część polany na Buko­
wej. w wyższej partii, zostanie 
zagospodarowana przez skoczow­
ski Rejon Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych, który również planuje 
wybudować tam 300-metrowy wy­
ciąg zaczepowy. (cz)

Kdîejny mecz mistrzowski KS Cie­
szy n rozegra u siebie w najbliższą 
Sobotę, 30 listopada o godz. 17 z Ra- 
kowem Częstochowa. (cz)

który czynny jest we wtorki, czwartki i soboty 
od godziny 8.00 do 16.00
w Hotelu Robotniczym Cieszyńskiej Fabryki 
Farb i Lakierów w Marklowicach kzCieszyna

Zapraszamy!

3:9 W.o.

A oto aktualna tabelka
L ROW II Rybnik 7 Iż 652:443
5 Zagłębie Sosnowico 6 11 4śv:3:N
3. KS CIESZYN 1 11 IN:40a
€ GKS Dąbrowa G. 7 11 443:410
S. Zgod Bielszowice 7 11 543:522
0. MKS Zabrze 0 10 454:350
7. Rozwój Katowice o 10 363:370
1 AZS Częstochowa 7 10 490:533
0. MKS Tychy 0 0 420:394

10. BBTS Bielsko 7 0 -26:311
11 ?olon.a II Bytom 7 0 343:525
IZ Raków Częstochowa 7 7 473:626

W sobotnim meczu z MKS Tychy
podoplec-.nl trenera Kunisza wygrali

Sklepy W P H S polecają

Przygo towanie towarów

na zamówienie
Mickiewicza— sklep ogólnospożywcza — Cieszyn, uL

— » klep ogólnospożywczy — Cieszyn, ul. Kolejowa (pawilon)

— sklep ogolnospożywc: y — Cieszyn, ul. Błogocka

— sklep Delikate j — Cieszyn, ul. Limanowskiego 1

171kr

szynowych CELMA w Cieszynie na 
obozach stałych 1 wędrownych zde- 
>yll 89 Powszechnych Odsnak Spor­

towych w kolorze brązowym i srebr­
nym.

Jak dotychcr“4, są Jedynymi w po­
dlecu młodzieżowymi powtdacz' iml 
tych odznak. <Kar)

FABRYKA SAMOCHODÖW

MAŁOLITRAŻOWYCH
BIELSKO-BIAŁA

unieważnia pieczątkę o treści: 
Fabryka Samochodów Małoli­
trażowych, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Bielsko-B ila Za­
kład Nr 4 w Skoczowie ul. 
Szewczyka. Tel. Skoczów nr 
251 — Telex nr 03122J1.

— 20 —
168kr

DOBRA POSTAWA KS 
I OLIMPU

Ostatnie mecze siatkarze KS Cie­
szyn rozebrali na wyjazdach.

Najpierw podopiec: ni trenera Wal­
czaka w; Jrall w Ząbkowicach z tam­
tejszą Unią 3:1 (15:3, 15:11. 0:15, 17:15). 
Pierw»,. ■ dwa s ‘ty ni — chłopcy ro 
zegrali bardzo dobrze. V trzecim na­
tomiast nieco pofolgowali i przegrali 
go Niezwykle zaclę.y był ostatni set. 
który w omateiznym rachunTu orzy- 
niósl zwycięstwo cieszy nia kom.

Kolejny mecz wyjazdowy KS CI 
szyn rozegrał 0 CroJżcu z tam' j 
szym RKS. przegrywając go w sto­
sunku 0:3 (11:15. 4:15. 11:15).

Zei pól z Grodźca choclar. nie zagrał 
r< we.acyJnle, okazał Się dla Cieszyna 
bardzo surowym egzaminatorem.

W czwartkowym pojedynku w Ka­
towicach z tamtejszym Baildonem, 
KS Cieszyn wygrał 6:1.

Już jutro. 27 brr. nasi chłopcy spot­
kają się i Warta w Zawierciu. Nato­
miast 30 listopada zobaczymy pod­
opiecznych trenera Wp czaka w Cie- 
sz-nie w meczu i BBTS (Vlóknl.-rz 
Bielsko.

Grająca w parze z KS Cieszyn go­
leszowska Olimpia -.inotowala - ostat 
nich meczach wyjazdowych jedno 
zwycięstwo Zespół prowadzony prc.z 
tr.ner- GrurrczyLa wygrał z Unią 
Ząbkowice 3:1 (13:5. 9:15. 15:7. 1. 12) 
ort t uległ G'CS Grodrii c 0:3 (11:15, 
11:5. 12:15):

W obu pojedynkach najlepiej w ze­
spole Ollmoii zagrali: Miro: law Po­
lak. Zbigniew C ruszczy? i Henryk 
Ścigała.

Da'sze mecze mistrzowskie rozetře 
Olimpia u siebie z BHTS Włókniarz 
Bielsko i AZS Katowice w dniach 
30 bm. 1 I grudnia (cz)

JUNłO“ZY W CZOŁÓWCE
Nieźle spisują sie w rozgrywkach 

ligi wojewódzkiej siatkarze Olimpii 
Goleszów. Drużyna juniorów ma 
wszelkie szanse na wywalczenie tytu­
łu mistrzowskiego. Poriooiecznl trene­
ra Gruszczyka wygrali ostatnio z Ra*  
kowem Częstochowa 3:1, Dokonali 
MKS Zawiercie 3:2 i MKS Cieszyn 
3:0

Barw Olimpii bronią: Mirosław 
Skotnicki (członek kadry narodowej 
młodzików), Marek Gabzdyl (członek 
kadry kląska) Zuzislaw Drewniany, 
\i)drzej Czy rek, Tadeusz Czercli, An­
drzej Cieślik, Bogusław Kurtyka i Ka 
zimierz Turek.

Jest to zespół młody, i Jak twierdzi 
trener Edward Gruszczyk, ma wszel­
kie szanse awansu.

A oto tabelka:
1. Płomień Milowlce 9 8 38:10
2. MKS Zawiercie 10 b 23:12
3. Heildcn Katowice 9 6 31:15
4. OIIMPIA GOI ES7OW 9 6 32:17
5. TECHNIK CIESZYN 9 3 13:18
6 AZS Częstochowa 0 3 14:23
7 BBTS Bielsko 9 2 13:21
9. Raków Częstochowa 10 1 8:29

(cz)

CEMENTOWNIA GOLESZÓW 
W FINALE

Unia 15 bn . w hali aportowej K‘ 
„CźŁozyn” odbyły śię półfinały woje- 
wór1! :ie w piłce siatkowej o pucl.nr 
lRZZ. W turnieju startowały druży­
ny ZPW „linex" Bielsko-Blalr, „Pro- 
synchem” Gliwice i Cementownia 
„Goleszów” S.atkarz^ z Goleszowa od 
nieśli zdfcvy-’uwane i pewn- zwycię­
stw o- pok< nu «je przeciwników w sto­
sunku 2:0. Oni to zakwalirikow-ili się 
do gi-r finałowych, które < -llięda się 
w hrli portowej przy Bondzl. w Ka­
towicach.

Driiżyna . Cementowni” wystąpiła w 
składzie: Edward Gruszczyk — kapi­
tan. Jan Berek, Andrzej Czyż. Paweł 
t WladysluM I’ alzorscy oraz Wiktor 
1’roksa.

Or^jnizi serem sprawnie przeprowa- 
ds.onych „jwodow pólílr iluwv h byli 
działacze sportowi Powiat we Rady 
Związków Z.iwoduwjvb 1 Ogniska T» 
reno'» fo 1KKF w Cieszynie. (kar)

MYŚLĄ O AWANSIE
Wszystko wskazuje na to, że ak­

tualna cieszyńska drużyna hokejowa 
nawiąźe do pięknych tradycji z lat 
pięćdziesiątych Młodzież prowadzona 
przez czechosłowacki go trenera Fry- 
czera robi z dnia na dzień widoczne 
postępy. Chłopcy ćwiczą 2 razy w ty­
godniu na rztucznym lodowisku w 
Pszowie. Trzeba podziwiać hokeistów, 
że mimo późnyrh gndzin wieczornych, 
trenują tak solidnie i wytrwale. Na 
ćwiczeniach jest prawie 100-procento­
wa frekwencja.

Częste mecze sparringowe przeko­
nują, że zespół jest dobrze przygoto­
wany do sezonu. Wprawdzie KS Cie­
szyn przegrał pierwsze mistrzowskie 
spotkanie z GKS Pszów 3:5. ale w kil 
ka dni później nasi chłopcy wygrali 
z ta samą drużyną aż 10:4 (2:3. 7:0, 
1:1), zdobywając bramki ze strzałów 
Slipki — f, Szkawrana -II Czar­
nego.

Podobnie Jak większość zespołów ho 
kejowycti, również nasza drużyna ma 
poważne kłopoty ze sprzętem. Szcze­
gólnie odczuwa się brak kijów. Za­
kłady opiekuńcze: CŁI MA, Przedsię­
biorstwo Kemontowo-Montaäowe HW 
i Elektrownia robią wszystko, aby 
zapewnić kadrze 25 zawodników mo­
żliwie najlepsze warunki treningowe.

Jak nas poinformował kierownik 
sekcji Jerzy Kukuczka, drużyna po­
siądę 3 bramkerzy: Mariana Donod- 
ka, Zbigniewa Hajduka i Stanisława 
Bulka. W obronie grają: Marek Pę­
kała. Tadeusz Wojnar, Krzysztof Szto- 
ler i Janusz ßoboszek. W trzech ata­
kach występują: Tadeusz H.iratck, 
Józef Ślipko, Andrzej Wojctuch, Cze­
sław Kędziora, Stanisław Szkawran, 
Zbigniew Czarny, Krzysztof Kałuża, 
Łucjan Fajkowski i Piotr Chlewik. 
Ponadto do dyspozycji trenera Fry- 
czera stoją jeszcze: Bogusław Hajek, 
Str ni si a w Franek, Jan Wojaczek, 
Grzegorz Donocik, Marian Macura i 
Roman Trester.

W lidze okrę:.o\.ei oprócz naszej 
drużyny grają: Elektro — Łaziska, 
Fortuna Wyry i GKS Pszów.

W czwartkowym spotkaniu z Flek- 
tro, rozegrrnym również na lodowi­
sku w Pszowie .nasi chłopcy przegra­
li 7:n (2:1, 1:3. 4:4).

Ostatni mecz KS Cieszyn rozegra 38 
bm. z Fortuną Wyry. Na tym spot­
kaniu zakończy się 1 runda. Roz­
grywki bowiem prowadzone są syste­
mem 4-rundowym. (cz)

KLASA — A
w ostrtnim numerze naszego tygod­

nika z przyczyn technicznych nie Do­
daliśmy wyniku rai czj pomiędzy dru­
żynami czechowlckiml — Elektrostu- 
lem i rezerwą Wnlcownl. uipoiyml 
okazali lę piłkarze Elektro,talu itó- 
rzy wygrali to spctkanle 1:0.

A oto tabelka końcowa 
siennej

rundy je-

1 Górnik Czechowice 13 18 31:10
> BKS II Bielsko 13 17 23: 5
3. BB rS II Bielsko 13 17 29:14
4. GKS PnlóWek 13 17 24:15
S. Iskra Pszczyna 13 10 15: 9
6. WISŁA STRUMIEŃ 13 14 12:19
7. KU2NIA USTROI 13 14 19:19
8. I ZS Bojszowy 13 13 14:13
ż. BESKID SKOCZÓW 13 13 29:21

10. Elektrostal 13 11 14:17
11. LZS Komorowlce 13 9 15:24

12. Walcownia 11 13 8 8:24
13. WICK« R KACZYCE 13 s 14:49
14. ORZEŁ ZABŁOCIE 13 7 13:31

W meczach derbowych nasze dr u-
żyny uzyaknly naatępujncn wyniki: 
Kaczyc. — Zablocle 1:1. Strumień — 
Skoczów 2:1, Ustroń — Strumień 1:0, 
Skoczów — Zablocle ż:2, Kaczyce — 
Skoczón 15, Zablocle — Ustroń 1:3, 
Ustroń Kaczyce 2:2, Zablocle — Stru­
mień 0:2, Ustroń — Skoczów 2:3, Stru 
mień — Kaczyce 3:1.

Tu belka derbów
1. Wisła Strumień 4 8 7:2
2. Kuźnia Ustroń 4 5 8:9
3. Wicher Kaczyce 4 4 5:6
4. Beskid Skoczuw 4 3 6:7
9. Orzeł Zr biocie 4 2 4:6

Ostatni międzynarodowy rajd weteranów szos po Ziemi Cieszyńskiej 
wzbudzi! ogromne zainteresowanie. Stąd wniosek, że należy częiciei 
organizować właśnie takie Imprezy, które są lekcją poglądową hi­
storii motoryzacji. Korzystają z nich starsi obywatele, przypomina/ąc 
sobie dawne lata, oraz młodzież, dla które, pokaz starych samo­
chodów jest przeglądem rozwoju motoryzacji w XX wieku. • Na 
zdjęciu: stare DKW na cieszyńskim Rynku. Fot.: Paweł Czupryna.
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UZNANIE 
dla J. Moskały

W dniu 20 bm.. w ogólno­
polskim magazynie motory­
zacyjnym ,.Za kierownica'*,  
katowicki, rozgłośnia ..Pol­
skiego Radia" przekazała 
■wyrazy uznania dla kierow­
cy PKS Józefa Moskały, dzię 
ki któremu udało się urato­
wać życie trzech osób. Lu­
dzie ci. przebywający na 
wczasach w Brennej. zostali 
ciężko zranieni przez bandy- 
tóv

Józef Moskała zabrał bro­
czące krwią ofiary do pro­
wadzonego przez siebie wo­
zu i zawiózł do Pogotowia 
Ratunkowego w Skoczowie.

SZANSA 
dla pracujących
Technikum Mechaniczno- 

Elektryczne w Ci szynie pla 
nuje uruchomienie w przy­
szłym roku szkolnym spe­
cjalności w zakresie elektro­
mechaniki ogólnej, z prze­
znaczeniem d'a pracujących. 
Przyjmowani będą kandyda­
ci, którzy ukończyli zasadni­
czą szkołę zawodową w za­
wodzie elektrycznym i legi­
tymują się przynajmniej 
rocznym stażem pracy w za­
kładzie.

W związku z tworzeń i m 
nowej specjalności, w roku 
1975 nie będą już przyjmo­
wane zgłoszenia do I klasy 
mechanicznej ze specjalnoś­
cią obróbki skrawaniem.

(d)

PRZYSTANEK
kolejowy

W związku z budową trak­
cji elektrycznej z Czarnole- 
sia do Wisły przez Chybie, 
postanowiono zbudować no­
wy przystanek kolejowy 
Chybie — Žabiniec. Zostanie 
on oddany do użytku z po­
czątkiem przyszłego roku. 
Będą z niego korzystać miesz 
kańcy Mnicha, iłownicy i 
Łandeku. (cz)

113. Jak gazda 
przesuwał szkołę

V 1 fŁlSKA, jak kany co 
g g budują, tôt nejpyrwej 

chladają parcele. Jak 
je parcela na jaklj 

państwowej złami, tó.i to je 
bez kumedyji — nawożą ma­
teriału i wystawią. Ale jak 
to je prywatne, tóż sie to tak 
łatwo nie do.

A downi nie było państwo­
wej ziymi. A chcieli też, ty­
ło to za Austryji, wybudo­
wać szkołę. W dziedzinie nie 
byto państwowej parceli, 
państwowego funduszu ziy­
mi, tóż trzeba było stawiać 
na chłopskim.

Ale panowie się tam wte­
dy chłopa ani nie pytali. Na­
wozili materyjału i zaczyni 
budować. A chłop, mało ży­
wy, gonił po urzędach w 
Cieszynie, jeździł do Kato­
wic, >otym już aji do Wij d- 
nia do cysorza napisoł, Ale 
cysor mu napisoł; „Mógeś 
się bronić, ale teraz przepad- 
ło, kie je szkoła postawio­
no”.

Chodził gazda zastarery, 
aż mu kierysi poradził, żeby 
sie tej szkoły pozbył. Zęby 
ją posunył na sąsiadowe. 
"”yn mo więcej pole, a dzie- 
cich ni mo.

Gazda nasut kole s: koły 
grochu, zebrał całą rodzinę, 
chyba ich było z pięć a dwa- 
cet, wszyscy sic oprzyli ple­
cami o budon >k, jedyn za­
wołał: „hoo-ruk!" i portait.

Kiery.’ prawi;
— Piszła!
I zaś „hoo-ruk! hoo-ruk!” 

— tak trzy razy.
— Poszła — powiedział zaf 

kierysi.
Ale diabła tam poszła! To 

oni pojechali na tym grochu, 
cofali sie do zadku. Za dzie- 
siecima razami uznali, że 
s-koła już je na sąsiadowym. 
Gazda pozbiyroł groch, coby 
żodyn nie wied-ioł, poszli 
sp'»«’.

Rano się obudził, dziwo 
sie — szkoła stoi, jak stola. 
Tóż prawi:

— Diabli sejiod, ani przez 
noc nie chcioł mieć szkoły 
na swoim, zaś ją cofnoł!

Prógowali tak te szkołę 
kiela razy przesunóć, ale co 
ja w nocy pociśli, to na rano 
r.ni b/pa na starym miejscu. 
I tak już zastała.

114. Jako gorol 
wyrychio vof panoczków 

z miasta
t OWNI górole to bpi
g g dymny naród. Szkol

nie było, żodyn maszy­
ną nie jeździł, prawie

co kiery ku wojsku poszeł, 
tóż p<z.ym opowiadał, jaka 
kaj indzi świat wygląda-

’ roz też jedyn góral, ale 
nie od nas, jyny z Krakow- 
skigo, poszeł do miasta. 
Chodził se po tym mieście, 
naroz go zakręciło w brzu­
chu i trzeba mu było iść w 
to miejsce, kany aji królo­
wie i prezydenci chodzą pie­
szo. Zobziyrol się, al“ nigdzi 
hajźla ni masz. Tóż kajż by 
tu było iść? Do łasa daleko,

W skoczowskim Ratuszu 
odbyło się ostatnio spot­
kanie czterech par jubila­
tów złotych godów z gos­
podarzami miasta i gmi­
ny. Byli wśród nich Ma­
rla 1 Andrzej Pyszowie, 
Anna i Jerzy Hellerowie 
ze Skoczowa, Jadwiga 1

Andrzej Bromnikowie z 
Ochab oraz Zuzanna i An­
toni Mozielowscy z Pogó­
rza.

Sędziwe pary, które 
przeżyły ze sobą 50 lat, 
otrzymały z rąk naczelni­
ka Romana Grenia kwiaty 
i pamiątkowe dyplomy.

Wystosowano również 
wnioski o przyznanie im 
medali „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie”.

Miejscowy USC wysto­
sował również 21 pamiąt­
kowych dyplomów do ju­
bilatów srebrnych godów.

(cz)

SUKNIA ZDOBI CZIß WIEKAPARAFRAZUJĄC to zna 
ne powiedzenie można 
stwierdzić, że opako­
wanie zdobi towar 

Świadomość tego faktu do­
ciera, choć z niejakimi opo­
rami. zarówno do producen­
tów, jak do handlu.

Aliści...
Niedawno cieszyńskie 

WPHS otrzymało z Wodzi­
sławskiej Fabryki Koncen­
tratów Spożywczych partię 
konserw mięsnych bez... ety­
kiet. Scjślej mówiąc, osobno 
konserwy, osobno zaś ety­
kiety, z grzeczną prośbą, by 
pra ownicy WPHS zechcieli 
je do konserw ponaklejać.

Dziwaczny ewenement’
Rzeczywiście dziwaczny, 

ale wszystko wskazuje na to, 
że ewenementem być prze- 
staje. W jakiś czas później 
do tegoż WPHS nadeszła bo­
wiem partia innego artyku­
łu, od innego producenta, ale 
historia jest bliźniaczo po­
dobna.

Konkretnie: otrzymaliśmy 
6 tysięcy słoików kompotu 
śliwkowego — artjkułu, ze 
zbytem którego na pewno 
nie będzie problemów, jako 
te na naszym terenie śliwy 
nie obrodziły. Wytwórca 
wszakże — Zakład Prze­
twórstwa Owocowo-Warzyw­
nego w Dębnie Lubuskim — 
>ównież nie ponaklejał ety­
kiet. Z tym jednak, iż za­
chował się raczej elegancko 
— policzył z tej racji o 20 
groszy za każdy słoik taniej.

WPHS ponaklejał, chyba 
jedn' i drugie e ykiety. nie 
zdarzyło nam się bowiem 
spotkać z wypadkiem, żeby 
sprzedawano osobno konser­
wy mięsne i kompoty, a o- 
sobno naklejki. Choć kto 
wie, czy do tego nie dojdzie?

U źródeł wymieniem ech 
praktyk leży ze pewne brak 
dostatecznej ilości kadr. Ale, 

na miłość Boską, czyimż o- 
bowiązkiem jest w końcu 
zapewnienie sobie kadry? I 
czy nikt na tym najlepszym 
ze światów nie wynalazł 
jeszcze automatu do nakle­
jania etykiet?

Przecież na tej samej za­
sadzie. co konserwy i słoiki 
kompotu bez etykiet można 
by sprzedawać osobno ubra­
nia i osobno guziki do nich, 
a na dobrą sprawę — rów­
nież telewizory i np. zegarki 
w częściach. Z odpowiednią 
bonifikatą stanowiącą ekwi­
walent prac montażowych.

Tylko czy aby starczy u- 
miejętności politechnicznych 
wyniesionych ze szkoły? Mo­
żliwości manualne wielu 
śmiertelników nie wykracza­
ją przecież poza wymianę 
żarówki i zbudowanie dom­
ku z klocków...

R. D.

O
publikowaliśmy 
swego czasu notatkę 
pt. „Działać póki 
c :as” w której do­
magaliśmy się przeprowa­

dzenia ak~ji od zczurzania na 
osiedlu Chopina w Cieszynie, 
w tym także pomieszczeń in­
ternatu Zespołu Szkół Za­
wodowych CRS.

Powiatowy Inspektorat Sa­
nitarny skontrolował zasad­
ność naszych uwag i wydał 
w dniu 16 bm. dwa zarzą­
dzenia, zobowiązując do prze 
prowadzenia deratyzacji Za­
rząd Spółdzielni Mieszka­
niowej „Cieszynianka” oraz 
mgr Eryka Macurę — kie­
rownika CRS-owskiego In­
ternatu.

Aliści Pan Kierownik za­
jął stanowisko już wcze­
śniej. W dniu 10 bm. nade­
słał mianowicie pod „aszym 
adresem oficjalne pisemko, 
w ktui ym pisze, że:

1. kierowana przez niego 
placówka zdobyła wiosną br. 
drugie miejsce w powiecie i 
pierwsze w Cieszynie w, cy­
tuję. „mianie p, lodującego 
internatu”,

HUZIA, 
NA DZIENNIKARZA!

2. internat użytkowany 
jest już czwarty rok, a 
myśmy, tzn. Redakcja, nie 
zaszczycili jo swoją obec­
nością.

A wniosek?
Mjr Macura wysnuł talii:
„Pisać je-*  łatwo, ale do­

brze pisać (jak się okazuje) 
httdno. Młodzie*  czytając le­
gt rodzaju notatki przyzwy­
czai się do nieufności w po­
dawanych wiadołnoścł"clt i 
przeniesie to do innych cza­
sopism. Jaki wniosek? — nie 
dawać młodzieży naszej do 
czytarda Waszego pirma”.

Podzielamy opinię mgr. 
Macury tylko częściowo. 
Zgoda — mianowicie — co 
do tego, że dobrze pisać jest 
rzeczywiście trudno. Pan

Kierownik Internatu pr ze- 
konał się o tym osobiście, 
redagując do nas list.

Trudniej nam się n-to- 
miast zgodzić z wnioskiem w 
sprawie zakazu czvtania 
..Głot u Ziemi Cieszyńskiej”. 
Tak się bowiem fatalnie dla 
wnioskodawcy składa, że 
mimy debit na r< prowa­
dzanie naszego tygodnika i 
jest on dostępny w sprzeda­
ży. Oczywiście Kierownik 
Internatu może spróbować 
stos» wania kai regulamino­
wych za czytanie „GLOSU", 
ale istnieje przecież na to 
tysiąc sposobów — lektura 
w łazience, pod poduszką 
itp.

Jedno jeszcze musimy mgr 
Macurze przyznać. Otóż jest 
nowatorem. Cechuje go no­
watorski stosunek do kryty­
ki prasowej- Dotvchczas ża­
den dyrektor ani żaden kie­
rownik krytykowanej przez 
nas instytucji nie zabronił 
za karę czytania GŁOSU 
pódl głym sobie ludziom, 
choć zapewne niejeden 
miał takie ciągotki...

R. D.

REMONTUJĄ 
drogi

W bieżącym roku w gmi­
nie Dębowiec wyremontowa­
no ponad 4 km dróg wiej­
skich. Ponad 1000 m w Dę­
bowcu, 800 m w Simoradzu. 
500 m w Iskrzyczynie, 900 m 
w Ogrodzonej 1 700 m w 
Gumnach. Wydano na ten 
cel blisko 750 tys. złotych. 
Jest w tej kwo ie również 
czyn społeczny mieszkańców 
wiosek.

Do remontów zużyto bli­
sko 900 t tłu, znia z Wiślań- 
skich Kamieniołomów Dro 
gowych i ponad 500 t kliń- 
ea oraz 1000 t krusrvwa z 
kamieniołomów w Lesznej.

Przy drogach wykopano o- 
koło 7.300 m rowow kosztem 
blisko 30 tys. złotych.

Dużej pomocy przy napiT- 
wie tych drć” które remon­
towano u większości podczas 
akcji niedzielnych, udzieliły 
RSP „Wyzwolenie" w Slmo- 
radzu oraz Nadleśnictwo w 
Ustroniu. (cz) 

Fragment Nowego Miasta w Cieszynie. 9 Fot.: Tadeusz. 
Kopaczek,

RZEMIEŚLNICY DLA REGIONU
a kręciło go fest — tóż w’oz 
do takij jednej ćmawej uli­
czki, spuścił gacie i zrobił 
swoji.

Zrobił swoji, a w tyrr idę 
jacysi dwo panów- . Mioł 
siaty przypięte, ale f"m 

jaszcze ■ toł w tym .liejscu. 
Tóż co by tu zr. ’’ić? Przy­
krył to, co narobił, czapką. 
Pr. yszP ci panowie, pyta j 1 
sie;

— Cóż tu, chłopie, robisz?
— Na chąyciłech pięknego 

ptaszka, przykryłech go 
czopką, coby mi nie Miyk. 
Trzeba mi kany kupić klat­
kę, bo okropnie pieb.nie sp.y- 

bardży podobało, dyby się ta 
Marynkn wydała za szanda- 
ra. Ale kany tego szandara 
kupić?

Roz udoi, że je pijany, doł 
sie spiywać. Poroz sie nalož 
szanaar. Chdał go pisać, a 
chłop sie ćmieje. bzand“r 
pado;

— Nie róbcie se sy mie 
błozna.

— Nie robię błozna, alach 
szukał przyleżytoid, żeby se 
s wami pomówić.

— Cóż-ide chcieli?
— Na moja Marynka cie 

nie chce wyd“ć za żadnego 

PŘWU RUCKI

Opracował: ROBERT DA NEL

wo. Możne byicie mi, pano- 
włe, poszli tą klatkę kupić?

Bo chcioł, coby jyny poi z- 
li. Ale ci padaje

— Kajj my ci bydymy za 
twoją klatką chodne? Idź, 
wybier se, jaką chcesz, a my 
tu zawachujymy, żeby d 
kiery tej czopki nie wzion, 
al~o coby ji wiater nie poku- 
loł.

I dobr<. Gorol se poszeł, a 
ci czekają i czakają. Czaka- 
ją godzinę, czakają drugą — 
chłopa ni masz. Tóż jedyn 
tyn urzędnik powiado:

— Wiysz co, podziwejmy 
sie, co też to mo za ptoka, 
czy to aspoń worce stoć. Te­
ki gupi chłop sie mott na 
tym nie znać. Jakby to miot 
byle wróbla, wronę f bo 
szpaka, to go puścimy i pój- 
dymy do domu. Chyba żeby 
to był jaki szczygieł, kos le- 
bo papużka, tóż jeszcze za­
czekamy.

— Tóż dobre, ale musimy 
dawać pozór, cobymy mu go 
nie puidli, kie sie ‘.ak o nie­
go boi*  Jo jyny kapkę u- 
dżwignę tą czapl ę, c ty tam 
wrazisz rękę. Jak go już by- 
dziesz dyrżoł, to powiydz, 
wtedy czapkę dźwignę na 
dobre.

Oba se ci urzędnicy klękli 
na kolana. Jedyn dyrżoł 
czapkę, a drugi pomalućku 
sięgał do trodka. Sit go*  po­
malućku, słęgoł, naroz drap!

— Mosz?
— Mam'
A’e możecie wiedzieć, lak 

pofym przekl‘nali, kie v wi­
dzie’', <i k«ęo to ptoszka 
wachowali.'

Tak, widzicie,' gupi1 gorol 
wyrychtowoł panoczków z 
mia-ta.

115. Jak sie Maryna 
pozbyła szandara
•ř DNI OTCdlVIK mieli 
cerę, było ji Maryna. 
Ci oteowie ji nie chcic- 
li wydać za sprostego 

człowieka. Otcu by sir naj-

inszygo, jyny za szandara. 
Są-icte jeszcze swobodni?

Szandar sie zuimiychnył, 
pado;

— Ja, jeszczech je kawa- 
lyr.

— Tóż przydzci > kiedy do 
mie.

Wzior atresę, pado:
— Przydę tam w niedzie­

lę. Po połedniu.
Przyszeł, ale ich > było 

noma, bo prawie doili owce 
na załaszu. Cało rodzinka 
Jm poszła — tata, mama, 

Marynka i Janko — młodszy 
brat Marynki, Szandar po- 
szeł ze- nimi na tyn sałasz. 
Mama z tatą go przeprosili, 
ie tak daleko, aż na Sliwku- 
lę do tych grani musioł iść, 
ale tyn pado:

— Nic, nic, jo je nauczo­
ny chodzić. A kany je ta Ma­
rynka?

— Ej, dy poszła z owcami. 
Już bydzit kansi na Siwo- 
niowskim z owczarzami. 
Siadnicie se, panie szandar, 
porę wajec chynę do wody, 
cosi zjyeie.

— Dziękuję, jo sie tu nie 
przyszeł najeść.

Ale ciepłr ty wajca do 
wody, a potym pado:

— Stary, trzeba zawołać tą 
Marynkę, podziuiej Sie, ja­
koż bydę łupać ty woje“, 
dych szkrobc’a ziymrioki, 
łrttJm całe ręce zmazane? 
Niech mu Maryna ty wajca 
obłupie.
Ociee paaoi

— Janko, zawołaj Mary­
nę.

Synek wyszeł przed koly- 
bę. Maryny nie były wid.no, 
ale se myśli; , V ’„sie dale­
ko czuć, chyba na Siwe niow- 
skim usłyszy". I zawołał:

- ■ Marynaaa! Marynaaa! 
Poj henym pod kolybę! 
Przyszeł szandar i trzeba mu 
obłupić wajca.

Maryna pr: yezła, ale szan­
dar, jrk to usłyszoł, tóż pras' 
Zebrał sie i poszeł. A nic sie 
przeca takigo nir stało! 

„DZIEŃ SENIORA”
Z okazji obchodzonego na 

cab-m świecie „Dnia Senio­
ra” odbędzie się w MDK w 
Cieszynie, w dniu 8 grudnia 
br. o godz. 14 spotkanie ezłon 
ków Polskiego Związku E- 
mery.ów i Rencistów s tere­
nu miasta.

Oprócz okolicznościowej 
prelekcji przewidziano wy­
stęp zespołu artystycznego o-

raz specjalno wyróżni nio 
dla 80-latków — członków 
PZEiR.

Wszystkii h zainteresowa­
nych członków Ze-: «ąd Od 
działu PZEiR w Cieszynie 
prosi o uprzednie zgłoszeni s 
uczestnictwa w biurze Zwląz 
ku w poniedziałki, w godzi­
nach od 9 do 17. (s)

Romantycznib wyglqdajq male chatki, usytuowane w gó­
rach, wiród gęstwiny leśnej, przy mało utzęszctanych 
dróżkach, jak np. ta w Brennej-Bukowej 9 Fot.: Powoi 

Czupryna.

Dnia 16 listopada obrado­
wało w Cieszynie Walne 
dobna.
Zgromadzenie Delegatów Ce­
chu Rzemiosł Różnych.

W pierwszej części spotka­
nia odznaczono wyróżniają­
cych się rzemłeśln. ów. Ho­
norową Odznakę Rzemiosła 
otrzymali: Ferdynand Mu­
ch-, Helena Płonka. Józef 
Kotas, Roman Szwanda i Jó­
zef Puchelka, zaś Znak Wzo- 
rowepo Zakładu Rzemieślni­
czego przygnano warsztatom: 
Adolfa Penkaly, Ludwika 
Poř'ornego, Pawła Szerca, 
Józefa Kaszpra, Rudolfa Ko­
wali, K. rola Gorgosza, Fry-

dolina Liszoka, Henryka 
Kłusa, Józefa DaiMgo i Ma­
riana Papiernika.

Ponadto 9 rzemieślników 
wyróżniono dyplomami u- 
znania ”■& pomoc w akcji 
żniwnej.

O realizacji uchwsł podję­
tych na ostatnim Zebraniu 
Delegatów mówił Roman 
Sz-vanda. W swoim wystą­
pieniu podkreślił udział na­
szego rzemiosła w obchodach 
XXX-lecia PRL, które wy­
konało prac społecznych na 
łą"zną wartość ponad 73 ty­
sięcy' złotych. I nza tym na 
cele społeczne Cech przeka­
zał ponad 17 tysięcy. (J)

POWSTAJE DOM HANDLOWY
Niezwykle opieszale pro­

wadzona jest przez Powiato­
we Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej i Miesz­
kaniowej w Skoczowie bu­
dów spółdzielczego domu 
handl wego przy ulicy 
Gwardii Ludowej.

Pla ćwka ba, która będzie 
należeć do WSS, ma być go­
towa w połowie przyszłego 
roku. Będzie ona. posiad iła 
13u0 m powierzchni sprze­
dażnej. ’V suterenie otwar­
ty postanie salon meblowy, 
zaś na piętrze znajdować się 
będą sklepy odzieżowy, ga­
lanteryjny i inne. P< tadto 
w pi—n’c.ich zlokalizuje się 
mi [i zyny dla sklepów rnaj- 
dujących się na piętrze. 
Koózt wyniesie około 8 min 
■totych.

Natomiast Gminna Spół­
dzielnia czyni starania o 
rozbudowę Wiejskiego Domu 
Towarowi- » Ma zostać do­
budowany dwupiętrowy se­
gment, w którym oprócz sal 
sprzedaży, magazynów, ob­
szernego zapleczt socjalnego, 
znajdą się: nowoczesny ę- 
środrk „Praktyczna gospoiy- 
ni” i punkt skup” wełny. 
Dzięki tej inwestycji, której 
koszt wyniesie ponad 8,5 min 
złotych, znacznie poprawi się 
organizacja pracy. Ponadto 
liczni załoga otrzyma funk­
cjonalne zaplecze socjalne.

Jak nas poinformował pre- 
»«.j GS inż. Stanisław Broda, 
Spółdzielnia po: rada już peł­
ną dokumentację i wyko­
nawcę. Czyni się starania o 
rozpoczęcie robót już w przy­
szłym roku. (cz)

POZIOMO: 4. wielka kość na talerzu, ł. 
dryg, elegancja. 8. siostra Wisły, 18. stem­
pel z gumy, 12. podłoga z gliny, 14. ...Ma­
kuszyński, 18. rys -lepový, 20. miejsce uro­
czenia Pswia Stalmacha. 21. Serbia, Mace- 
doniaj Słowenia itd., 22. maszyna rolnicza. 
34. np. pomarańczowa, 28. coś lub ktoś ha 
co lub na kogo- można liczyć. 27. ośrodek 
wczasowy pod Równicą, 28- rodzaj gry w 
karty, 30. dawna broń do walki wręcz. 21. 
wytwórnia przemysłowa.

PIONOWO: 1. punkcik, 2. pszczeli budu­
lec, 3. oszklona dziura w śeianle. 8. poni­
szczenie gospodarcze stare), s. róży lub 
bzu, o. mniej niż przyjaciółka, 11. na szkla­
nym ekranie, 13. „następca tronu”. 18. brat 
Elektry i If 5« nil. 16. zdobi nie tylko ro- 
. linę, 17. M Isła, Olza itp., 18 wilk prerii, 
1P. belka stropowa, 23. najpiękniejszy od 
dnek trany samochodowej przez Bei kl d Ży­
wiecki, : 5 nazwa znanej drużyny piłkar­
skiej lub im ę ieanego z bohaterów wojny 
trojański J, 26. w głowie lub w pońćzoeże. 
29. mieszkaniec Tracji. 30. układ „na szczy­
cie’ .

ROZWIĄZANIE KRZV2OWKI 
Z NUMBRU 40/963

POZIOMO! Celma, rżysko. Hm. agawa, 
wieko, armata, tara, tal szareda. tama, T 
no, Anię, Nemo, mirt, Kali, odpadek, Iza, 
auto, plamka, Dylan, Turek, KK, Arafat, 
Laura.

PIONOWO: chwast. Emi, makaronizm, 
agora, rwa, żart, skala, Orawa, etan, mate­
matyka, Adamo, zima, anoda, mare, idol, 
tkanka, kopia, liana, pudel, akta, aut, akr.

NAGRODY KSIĄŻKOWI*
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z 

numeru 46/963 nagrody książkowe ylosc 
wall:Anna Żmija z Ustronia 01 az M iłgorza- 
ta czapek z Cieszyna. Nagrody wysyłamy 
pocztą.
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Inwestycje wartości 22 min. złotych

„Elektrometal” współtwórcą postępu w górnictwie
Rozwój polskiego górnictwa nie byiby możli­

wy, gdyby nie działalność całego prężnego 
zaplecza technicznego. Wśród przedsiębiorstw 
wspomagających górnictwo nowoczesnymi 

maszynami I urządzeniami niebagatelną rolę odgry­
wa cieszyński „Elektrometał".

Precyzyjne urządzenia są sprawdzane przez wybitnych fachow­
ców. ■© Fat.: Pawe' Czupryna.

Produkowane w nim urzą­
dzenia metanometryczne słu­
żą tworzeniu bezpiecznych 
warunków pracy pod ziemią, 
zaś urządzenia dyspozytor­
ski! usprawniaj« procesy za­
rządzania i kontroli.

Wartość produkcji zakładu 
z roku na rok wzrasta. Z 
jednej stromy rośnie popyt na 
sprzęt, z drugiej wydajność 
pracy. Ef< ktem tego Jest 
przekraczanie zadań plano­
wych, np. w roku bieżącym 
..Elektrometał’’ przek>-cozy je 
o 2 min złotych.

By w pełni sprostać wy­
maganiom górnictwa w roku 
1975 1 w następnej pięciolat­
ce. przystąpiono w zakładzie 
do budowy nowy ch pomiesz­
czeń produkcyjnych. Rozbu­
dowa zakładu pochłonie 22 
min złotych, a zakończenie 
jej przewidziano na koniec 
grudnia 1976 roku. Po zreali­
zowaniu inwestycji produk­
cja w porównaniu z rokiem 
bieżącym wzrośnie trzykrot­
nie i wyniesie 320 min xŁ

Sukcesy „Elektrometalu” aą 
dziełem załogi, wśród której 
pr x dują m. in. pracownica 
warsztatów irell Wawrzy- 
czek majstrowie Marian Wi­
cher i Jan Holubek czy 
wreszcie kierownik Franci­
szek Del- W»

Chory z karetKi zastoje przeniesiony do helikoptera. Sanitarna „ważka" oderwała sią od ziemi. Fot.: T. Kopaczek

Gdy w grę wchodziWc’.>sne przedpołudnie 
13 listopada. W od­
ległej o niespełna 80 
km dyżurce Lotni­
czej Służby Samłamej Wo­

jewódzkiego Pogotowia Ra- 
' linkowego w Kałoy foch 
Jeszcze nikt nie wie, że spo­
kój czuwania niebawem 
przerwie ostry dzwonek te­
lefonu.

W cieszyńskim Szpitalu 
8’askim kończy się codzien­
ny lekarski obchód pacien­
te w, W salach operacyjnych 
trwa nieme zmaganie z cza­
sem. Stawką jest ludzkie 
zdrowie, a “awd życie. Je­
szcze nikt nie wie...

Dyżurni lekarce, pielęgnia­
rze, kierowcy i dyspozytor 
Pogotowia Ratunkoweg! w 
Cieszynie skracają upływ 
jące chwile komentowaniem 
wtorkowego programu tele­
wizyjnego W ka-idym mo-

ludzkie 
mencic odezwać się może te­
lefon. w każdej chwili po­
trzebna może być natych­
miastowa pomoc. Nie Wła­
dzą jeszcze, że Jadwiga P. 
zamierza rozpocząć general­
ne porządki...

Zbliża się gvdzina 1C. W 
codzienną powszedność ka­
mienicy nr 3 przy cieszyń­
skim Rynku wdzieri ' się 
nagle przeraźliwy krzyk bó­
lu i błagalne wołanie o po. 
moc. Przybyłych sąsiadów 
paraliżuje zastany widok.

życie...
Ktoś Jednak przytomnieje 
i czym się da tłumi ogień 
na... żywej pochodni. Ktoś 
inny biegnie do telefonu...

Kilkanaście minut później 
karetka i ogotowia mknie 
na sygnale a’ kieritnku Szpi 
tala. Lekarze Oddziału Ura­
zowo - Ortopedycznego już 
wiedzą, że nowym pacjen­
tem będzie poparzona ko­
bieta. Nie wiedzą jeszcze 
dc jakiego stopnia.

Upływa kilka minut i cho­
ra znajduje się już w sali

zabiegowej W pośpiechu, 
ale z wyczuciem, by nie za­
dawać dodatkowego bólu, 
wprawne ręce ■odejmują 
zwęgloną i nadpaloną odzież. 
Sytuacja z każdą sekundą 
staje _ję coraz bardziej wy­
razista: ciało Jadwigi P. do­
znało rozległych poparzeń n 
i III stopniał Za kilka go­
dzin pojawią sie obrzęki 1 
rozpocznie się niebezpieczny 
kryzy«

Decyzja ordynatora Od­
dział! dr Wiesława Pokor­
nego jest błyskawiczn,

— Chorą niezwłocznie trze­
ba przetransportować do Wo­
je wódzkiego Szpital- Prze- 
c iwoparzeniowego w Siemia­
nowicach Śląskich. Idę wez­
wać śmigłowiec...

(CIĄG DALSZY NA STR. »
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Zdnuż i Macie gizan

Kampania sprawozdawczo-wyborcza wkracza 
w naszym powiecie w nowy etap — konfe­
rencji gminnych, zakładowych i miasteczko­
wych. Na wsi odbędą się ogółem 3 konfe­

rencje oroz 5 zebrań ogólnych członków. Mamy już 
zo sobą 2 spośród tych zebrań, odbyte w Haźlachu 
oraz Brenne],

Jest oczywiste, że zebrania 
gminne poświęcają główną 
uwagę sprawom rozwoju pro 
dukcji rolnej — analizują za 
równo osiągnięte już rezulta 
ty.- jak niebagatelne r*zer-  
w_ które przyjdzie u-ucho- 
mić. Wiele miejsca poświęca 
się równiei doświadczeniom, 
które wynikają z prawie rocz

nego Już funk jonowania, zre 
formowanej administracji te­
renowej oraz KG w obecnym 
ich Lształcie.

W HAZŁ ACHU wzią. u- 
dzfał w zebraniu ogólnym 
członków, I sekretář : KP 
PZPR Jan Chodura.
fCIĄG DALSZY NA Sri'R i Koncert dla ludzi dobrej roboty

Jak Jesteśmy przygotowani do zimy?

Służba odśnieżania 
na posterunku

Pogoda płata figle i cią­
gle zaskakuje, chociaż wy­
dawało się, że po nietypo­
wym lecie i kapryśnej je­
sieni do wszystkiego jesteś­
my przyzwyczajeni.

W tym układzie szczegól­
nie ważna 'est sprawa 
przygotowania wszystkich 
służb do uprzątania dróg w 
razie opadu w śniegu.

Jak co roku, i w tym, 
dr )gi nasz igo powiatu od­
śnieżane będą w kolejności 
zależnej od ich ważności. I 
tak, stale patrolowane bę- 
di trasy prowadzące z Pa ■ 
wiewie przez Skoczów Her- 
rriice, Ustroń i Wisłę do 
Koniakowa, z Cieszyna do 
Bielska i z Cieszvna do Pa­
włowic. W drugiej. kolejno­
ści drogi Zebrzydowice — 
Haźlach i trasa Jo Brennej. 
W sumie około 200 km drog.

Jak dotąd zdołanę przy­
gotować dwa Huki” z płu­
gami lekkimi, pięć samo­
chodów z pługami średnimi, 
dwie odśnieżarki wirniko­
we, 13 piaskarek, 20 rozsy- 
pywaczy do wapna (z kółek 
rolnic-ych), 3 spychacze i 
dwie ładowarki. Sprzęt jest 
wyri montowany i gotowy 
do eksploatacji.

Ponieważ jednak — j®^ 
nas poinformt weno — i®* 1 
go przynajiw iej o połowę 
mniej niż bvć powinno, ca­
ła nadzieja w opel tywno- 
ści i sprawności działania 
wszystkich służb z miejski­
mi, zakładowymi i kołko­
wymi włącznie. W kai;d ij 
gminie bowiem i w niektó­
rych zakładach pracy po­
wołano brygady waryjne.

W razie zasadniczej ima­
ny warunków atmosferycz­
ny! h służby odśnieżania 
zdołają opanować sytuację 
w ni zuciągu . dwóch do 
trzech godzin.Przv okazji warto przy­
pomnieć wszystkim kierów- 
»m że na wszelki wypa­
dek powinni wozić ze sobą 
łopatę, łańcuchy i skrzynkę 
z piaskiem- Walka ze śnie­
giem jest przecież walką z 
żywiołem, może więc być 
wiele n espodzianek. W Re­
jonie Dróg Publicznych w 
Skoczowie inr tel. 311) całą 
doę pełnione są dyżury. 
Można się tam zgłaszać po 
ev ntualne informacje na 
temnt stanu dró„ w całym 
województwie katowickim, 
można też alarmować w ra­
zie nieprzejezdności dróg.

(jl)

Bar kawowy, piwiarnia
smażalnia pączków i bar szybkiej obsługi

W nowej piwiarń’ przy u- 
l!cy Srui irskiej cieszyńska 
gastronomia sprzedaje już 
piwo „extra”. Lokal, który 
otwarto 22 listopada, prezen­
tuje się okazale. Kosztem 
blisko sno tys. złotych prze­
robiono na bar stare pomie- 
szc :eni i magazj nowe i war­
sztatowe. ,

Piwiarnia posiada 100 
mii jsc konsumpcyjnych, w 
ti-m 80 siedzących. W ko­
morze chłodniczej zamonto­
wano najnowsze, agregaty 
wykonane przez FACH, nu b 
le zaś do sali konsumpcyj­
nej wykonali społecznie pra­
cownicy samej gastronomii. 
Wartość czynu zamyka się 
kwotą zO tys. złotych.

Dotychczasowa piwiarnią

„Poi Arkadami” zostanie 
zamieniona na bar kawowy 
na 50 miejsc konsumpcyj­
nych. Lokal ten otrzyma 
nowoczt ny wystrój wnętrza, 
zmieni 'się również zaplecze 
kuchenne i socjalne. Placów­
ka zostanie otwarta w grud- 
n. u br.

W roku przyszłym. w 
p>erws~vm kwartale, Cie- 
szyn otrzyma dwie nowe 
placówki handlowe. Pierw­
szą uruchomi WPPG na 
Placu Inwalidów, gdzie pro 
wadz-ire będzie smażenie i 
-przedaź pączków, natomiast 
za domem towarowym, przy 
ulicy Artnii Czerwonej uru­
chomi się bar LZybkiej ob­
sługi z plackami 1 bogrn- 
czem. Cez)

Spółdzielcy na Krajów m Zleżdzie 
Delegatów RSP

W ubiegłym tygodniu obi a- 
dował w Warszawie VI Krajo­
wy ZJai Delegatów Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych. Zwrócono na nim prze­
de wszystkim uwagę na ko­
nieczność umocnienia oraz 
dalszego rozwoju RSP i wyko­
rzystania Istniejących jeszcze 
du tych możliwości intensyfi­
kacji wszystkich kierunków 
produkcji. Poprzez wprowa­
dzenie specjalizacji 1 rozwój 
różnorodnych form koopera­
cji z gospodarstwami indywi- 

. dualnymi.
W Zjeździć uczestniczyli 

także delegaci z naszi go po-

wi tu. przewodniczący RSP w 
Górkach Wielklcl , Ofrodzonc.’ 
i Simoradzu: inź. Karol Ho- 
leksa, Bronisław Sobański i 
inź. Roman Kubalok.

Ze zjazdowej trybuny prą - 
mawiał Inź. Karol Holeksa, 
który większość i wego wystą­
pienia poświęcił inwestycje 
spółdzielczym 1 wyposażaniu 
grup budowlanych w różno­
rodny niezbędny sprzęt me­
chaniczny. Przewc-nlczący 
RSP „Buczę” mówił również o 
pracy kierowanej przez siebie 
Spółdzielni 1 wynikach w pro­
dukcji warzywniczej. (cz)

Nowe piwo cłesryńskie

W mury starego browaru

puka nowoczesność
Od kilku smakosze pi­

wa rozkoš: u ją się nowym ga­
tunkiem tego szlachetnego 
napoju, produkowanego przez 
Browar w Cieszynie. Codzlen 
nie 140 beczek .iejzyń kiego 
piwa „Extra” trafia do konsu 
menrów. Jest ono również 
rozlewane ta butelek o po­
jemności 0,33 1 przez zakłady 
w Bielśku, Skoczowie, Wodzi­

sławiu, Guwiceeh, Zebrzydo­
wicach, Strumieniu, Istebnej 
i Gorzycach.

Do końca br. Browar wy­
produkuje ponad 4000 hekto­
litrów piwa „Extra”, w roku 
prjy sły zaś około 40 tys. 
hi
(CIĄG DALSZY NA . TB. »

Momeąj rozlewania piwa da kaczek. • Foł.i Paweł Czupryna

silos-
TYGODNIA
£ ZANUIĄC ZBOŻE, sza- 

nujemy przede wszyst- 
Kj kim cel, któremu ono 

służy — zapewnienie 
każdemu podstawowego ar­
tykułu żywnościowego, jakim 
jest chleb. Stąd akcja „każ­
dy kłos no wagą złota”, któ­
rą zainicjował swego czasu 
ZMW, była trołienlem w przy­
słowiową dziesiątką

Przywiązując jednak wiele 
rzetelnej troski do właściwe­
go przeprowadzenia żniw I 
omlotów, do tego, by rzeczy­
wiście każdy kłos był trakto­
wany jako rzecz cenna, ma­
ło tego — święta, ile gospo­
darujemy równocześnie go- 
lewym Już chlebem, w po-

SKĄD 
mMSKIE 
MANIERY?

wstanie którego włożono 
wszak niemało dodatko­
wej pracy.

Skąd nabraliśmy tych wleł- 
kopańskich manier my, któ­
rzy przez wieki cale mieliś­
my wszak wpajany tradycyj­
ny kult chlebał

Wydoje sią, że rzecz nie 
w rozpierającym nos boga­
ctwie, ale w określonych s y - 
t u a c j a c h, które- skłaniają 
do przyjmowania takich Do­
staw. Nie ‘ jest dla zwykłych 
zjadaczy chleba tajemnicą, 
że pieczywo nie należy w 
Cieszynie do najlepszych.

W tym tkwi chytra tajem 
nica świetnego prosperowa­
nia piekarń prywatnych: np. 
Nowaka w Cieszynie-Postwi- 
skach, czy Hojdysza w cen­
trum miasta. Klientów nie 
bardzo nawet przerażają an- 
tysanitame warunki panujące 
w drugiej z wymienionych 
piekarń, fakt że ciasto pich- 
cą tam zwyczajne brudasy.

(CIĄG DALSZI NA STR. 3)

Udaną imprezą był 
koncert z dedykacją 
.Ludziom dobrej ro­
boty’ który od*'?!  się 

w cieszyńskim Teatrze w 
dniu 14 ub. m.

Widownię wypełnili naj­
lepsi z najlepszych — przo­
dujący pracownicy zakła­
dów komunalnych, usługo­
wych i pr temysłu tereno­
wego regionów bielsko- 
bialskiego i cieszyńskiego, a 
to: Miejskiego Przedsiębior­
stw i Komunikacyjnego, Za­
kładów Sprzętu Sportowe­
go, Zakładów Przemysłu 
Terenowego oraj: Fabryki 
Szczotek 1 Pędzli w Bielsku- 
Białej, Powiatowe»« Przed- 
riębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
w Skoczowie, MPGK, 
MZBM, RPRB, tuchu Rze­
miosł Różnych, Cieszyńskich 
Zakładów Przemysłu Tere­
nowego. WSN „Polrid” oraz

FSE „Tcrmika” w Cieszy­
nie.

Pizyjmowan” z entuzjaz­
mem i nagradzany aplauza­
mi program dedykowany 
był wzorowym pracowni­
kom, wyróżniającym się 
brygadom i zespołom ora" 
racjonalizatorom poszcze­
gólnych zakładów i przed­
siębiorstw.

Prowadzona pi zez troje 
konferansjerów^ impreza, w 
której wystąpiły respoły 
WRZZ oraz artyści Opąiet- 
ki Śląskiej w Gliwicach i 
teatrów na >zego wojewódz­
twa. bvła eiektowna formą 
podzięk i uznania za dobrą 
robotę załóg.

Warto wiedzieć, że kon­
cert odbył się dzięki inicja­
tywie Oddziału Zarządu 
Głównego ZZPGKiT w Ka­
towicach oraz Rady Zakła­
dowej FSE TERMIKA W 
Cieszynie. (tk)

Nie ma kłopotów z nabyciem opału
Z cku na rok rośnie za - 

potrzebowanie mieszkańców 
naszego powiatu na węgiel. 
Jak nas poinformowano w 
cieszyńskiej składnicy Woje­
wódzkiego Pr7eds>ębiorstwa 
Handlu Opałem, obecnie co­
dziennie dociera do Cieszy­
na od 120 do 1591 węgla, 
przeważnie koleją z kopalni 
-Tankowice. Zapotrzebowanie 
na IV kwartał wynosi 4000 
ton i jest większe niż r tym 
samym okresie ub. roku o 
blisko 900 t.

Węgla jest w składnicach 
pod dostatkiem. Klienci od­
bierają go albo bezpośrednio 
z wagonów, albo dostarcza­
ny jest do domów transpor­
tem WPHÜ W tym wypad­
ku okres wyczekiw inia wy­
nosi około 14 dni.

Podobnie jak w roku ubie­
głym. w IV kwartale „spły­
nie” do Cieszyna pon?”4 .50 
t koksu.

Zaopatrywaniem w węgiel 
na terenie powiatu zajmują 
się gminne spółdzielnie. Po­
siadają one 18 magazynów 
węglowych. Zapotrz ibowanie 
w powiecie wynsi w tym 
roku 45 tys. ton, czyli po­
nad 2 łys. t w ęc< j niż 
przed rokiem. Do 20 listopa­
da br. odebrano ponad 37 ty­
sięcy ton węgla.

Gninne spółdzielnie raj- 
mują się również sprzedażą 
mułu węglowego i koksu. 
Tego pierwszego zaplanowa­
no sprzeda - 50C t. zaś koksu 
ponad 3 400 t, tan. o pon.-d 
?ro t więcej niż. prz- d ro­
li em. (cz)

Z CYKLU: „NASZE DZIECI”: Malutki Krzysio Clmala 
z Cieszyna.
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W dniu 24 listopada w sali «po­
siedzeń Urzędu Miejskiego na ze­
braniu poleczonym z okoliczno­
ściowymi prelekcjami Ireny Big- 
dy i działaczki Tow arzystwa r'-«rod- 
niczego z Krakowa mgr Teresy 
Pawłowskiej wyróżnionym ucze­
stnikom konkursu wręczono dyplo­
my 1 nagrody. W uroczystości 
uczestniczyli przedstawiciele Miej­
skiego Komlti tu Frontu Jedności 
Narodu oraz Miejskiej Rady Naro­
dowej w Cieszynie.

Tegoroczna akcja znalazła wy­
jątkowo duże zrozumienie wśród 
posiadaczy ogródków. Uczestniczy­
ło w niej niespełna ISO osób.

Komisja konkursowa wyróżniła 
nagrodami i dyplomami iza ogród­
ki): Stanisławę Bigdę. Augusta 
Augustyna, Elżbietę i Floriana 
Smykowskieh, Jadwigę i Jana Wa- 
llców, Stanisława Głazowskiego, 
Władysławę 1 Eugeniusza Borkow­
skich, Irenę Chleblo, Karola San- 
t rii’sa, Marię Bisok, Elżbietę Ga- 
sińzka, Krystynę i Józefa Guzlu- 
rów, Emilię i Jana Kluzów. Lud­
wika Kusia, Wiktora Kuźnie. Emi­
lię Moj, Janinę Staniek, Monikę 
Pieszkę, Marię Tomczyk, Annę 
żyłę.

Dyplomy uznania (za ukwiecone 
balkony) przyznano: Tadeuszowi 
Bęcławskicmu, Janinie Brannej, 
Marii Powal, Witoldowi Praw- 
dzikowi, Kazimierzowi Ziembiń-

Dzięki nim wzbogaciła się 
mała architektura Cieszyna
Organizowany po raz drugi z kolei przez Cieszyńskie 

Towarzystwo Miłośników Ogrodnictwa I Redakcję 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej" miejski konkurs na naj­

piękniejszy ogródek przydomowy został rozstrzygnięty.
skiemu oraz wyróżnionemu już 
Augustowi Augustynowi za wybit­
ny wkład u organizacje pożytecz­
nego przedsięwzięcia.

Trzecią grupę wyróżnionych sta­
nowili: Roman Bielesz, Elżbieta 
Białecka, Hilda Biernacka, Euge­
niusz Cholewa, Anna Dorda, Maria 
Franek, Miru Gorczyca, Sylwia 
i Leon Glajcowie, Elżbieta Hady­
na, Anna Kuś, Helena Hanus, Jó­
zefa Kłapsia, Marla Marcak. Elfry­
da Ondrzejek, Franciszek Polak, 
Anna Romańczyk, Janina Stebel. 
Anna Śliwka, Zofia i Piotr Sper- 
kowie, Zofia Czyż, Jan Szurman, 
Maria Tomica, Anna 2yła i Pauli­
na Krzywoń. Otrzymali oni, po­
dobnie jak i grupa pierwsza — na­
grody rzeczowe, ufundowane przez 
CELMĘ „Polwid”, Drukarnię, 
„Las”, Premon, „Jedność”, „Termi- 
kę — Domgos” . MPGK Ludwika 

Kłusa Stanisława Głazowskiego, 
Karola Raindę i Kazimierza Mila 
tę.

Warto wspomnieć, że poza kon­
kursem wyróżniono dwa cieszyń­
skie przedsiębiorstwa: „Termikę — 
Domgos” i „Premon”. Wyjątkowo 
gorąco podziękowano Zakładowi 
Zieleni Miejskiej przy MPGK za 
wzorowe utrzymanie zieleni w mie­
ście. Cieszy również, że cieszyńską 
inicjatywę przejęły i zrealizowały 
w bieżąt-m roku wsie Puńców 
i Dzięgieiów.

Efekty rozstrzygniętego konkur­
su są tym bardziej godne podkre­
ślenia, te kończący się rok kalen­
darzowy był nlelasł awy dla miło­
śników kwiatów. A jednak do­
wiedli oni, iż inicjatywa oraz do­
brze pojęty Interes własny i spo­
łeczny stanowią skuteczne bodźce, 
ułatwiające przełamanie nawet naj­

większych trudności. W efekcie 
opłaciło się to Cieszynowi, który 
wzbogacony w zieleń i kwiaty 
mógł robić na mieszkańcach i przy­
jezdnych turystach wrażenie mia­
sta schludnego i wrażliwego na 
piękno.

Szczególne słowa uznania nale­
żą się Zakładowi Zieleni Miejskiej 
i jego pracownicom: Wandzie Ste­
bel i Annie Iskrzyokie j. które przy­
gotowały przykładowe egzemplarze 
ikebany, przede wszystkim zaś 
praktycznym realizatorom kon­
kursu: Kazimierzowi Mllacle i inż. 
Pawłowi Maciejczykowi.

Celowe jest, aby przy okazji -wy­
sunąć kilka sugestii na przyszłość. 
Należy koniecznie zrealizować kry­
stalizującą eię ideę rozszerzania 
akcji na cały powiat. Skoro — 
jak wynika z adresów wyróżnio­
nych ogródkowiczów — mieszkań­
cy ul. Przepilińskiego wykazują 
najwięcej aktywności — Urząd 
Miejski winien przyjść im z pomo­
cą, przyspieszane wykonanie prac 
remontowych nawierzchni drogi 
prowadzącej w kierunku Zamarsk.

Odrębną propozycję kierujemy 
do przedsiębiorstw i instytucji. War 
tałoby pomyśleć o odrębnym Kon­
kursie na małą architekturę w za­
kładach pracy. Przykładu już do­
starczyły wspomniane wyżej „Ter- 
mika”, „Premon” i MPGK. (g)

u mii lim ■JdinM.mr*"

Beczki z piwem lodowane sq na samochody, które rozwożą je do pla­
cówek gastronomicznych / handlowych. Ô Fot: Paweł Czupryna.

Nowe piwo cieszyńskie
(DOKOŃCZENIE ŻE STR, 1)

Jak twierdzą najharlziei wytraw- 
ui smakosze, piwo jest doskonałe, 
lopsze od wielu renomowanych ga­
tunków z innych browarów, w tym 
i żywieckiego. „Extra” produkowa­
ne jest z samego łódu, z dodatkiem 
najwy-ązej jakości chmielu. Fer­
mentacją trwa 14, a leżaków; ile 50 
dni. Rożni się ono od popultm^-jo 
fulla żywieckiego tym. że nie jest 
pasteryzowane.

Nowy gatunek piwa wyproduko­
wał zespół pracowników, wśród 
których wyróżnili się Wacław 
Mleczko, Tadeusz Kubok, Aleksan­
der Tesar, Leszek Wojtyła, Karol 
Hanzel, Kazimierz Bobrowski, Flo­
rian Zielonka 1 wielu Innych.

Browar w Cieszynie wytwarza 
obecnie 8 gatunki piwa. Oprócz 
wspomnianego również piwo pełne 
jasne oraz karmelowe (ciemne). 
Produkcja roensa wynosi 170 000 hl. 
1 będzie w násypných latach wzra­
stała. Stanie się to możliwe dzięki 
rozbudowie i modernizacji zakładu.

Już w przyszłym roku zostanie 
zamontowana (druga w Europie) 
nowoczesna warzelnia szwedzki. W

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce i kwia­
ty oraz liczny udział w po­
grzebie naszego najdroższego 
Męża i Ojca

śp. Teofila
NOWAKA

ńyrekejl. Radzie Zakładowej, 
byłym kolegom — współpra­
cownikom dawnej Cieszyńskiej 
Fabryki Narzędzi, delegacji 
ZBoWiD-u, krewnym oraz 
wszystkim tym, którzy odpro- 

I wadzili drogiego Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku 
serdeczne podziękowanie skła­
dają

ZONA, CÓRKA I ZIĘĆ

Za okazane wyrazy współ­
czuł la, za wieńce, kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

ip. Gustawa
KALETY

Dyrekcji Technikum Mecha­
niczno-Elektrycznego w Cie­
szynie, przyjaciołom, znajo­
mym I sąsiadom oraz wszyst­
kim tym, którzy towarzyszyli 
w ostatniej drodze Zmarłego 
serdeczne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Za wyrazy współczucia, 
wieńce I kwiaty oraz liczny u- 
dzial w pogrzebie naszego u- 
kochanego Męża I OJea

ip. Franciszka 
CIOMPY

a w szczególności Dyrekcji i 
Radzie Zakładowej FACh, de­
legacji ZBoWiD, krewaym, są­
siadom i znajomym serdecz­
ne podziękowanie "klada

RODZINA

następnej kolejności modernizacji 
rddawane będą działy fermentacji 

leżakowania. Wybudowana zosta­
nie również w pełni zautomatyzo­
wana rozlewnia.

W ramach zagospodarowania Gó­
ry Zamkowej powstanie nowy do­
jazd do Browaru, dzięki któremu 
będzie możliwe rozwozem » piwa 
transportem ciężkim.

Po pełnej modernizacji zakład 
zdoła wyprodukować rocznie bli­
sko 350 tys. hl piwa, w tym 1/3 no­
wego piwa cieszyńskiego, (ca)

Za wyrazy współczucia, 
Wieńce I kwiaty oraz udział 
w pogrzebie

. ip. Joanny 
CIEMAŁY

wszystkim krewnym, sąsia­
dom i znajomym serdeczna 
podziękowania składa

RODZINA

Za okazana wyrazy współ­
czucia, za kwiaty i liczny u- 
dzlal w pogrzebie naszego u- 
kochanego Męża, Tatusia, Teś­
cia, Dzi idzla i Brata

ip. Antoniego 
MAŁEGO

DyrekcH, Radzie Zakładowej 
Szpitala Śląskiego w Cieszy­
nie, współpracownikom Zespo­
łu Opieki Zdrowotnej, leka­
rzom, pielęgniarkom, laborant 
kom, salowym, a w szczegól­
ności pracownikom oddziałów 
chirurgicznych III pawilonu, 
zespołowi saU operacyjnej, 
punktowi krwiodawstwa oraz 
wszystkim bliskim sąsiadom 1 
znajomym serdeczna podzię­
kowanie składają

ZONA z RODZINĄ

Za okazane nam wyrazy 
współczucia, za wieńce kwia­
ty i udział w pogrzebie

ip, Karola
STRYJI

Wojewódzkiej Stacji Oceny 
Zwierząt w Katowicach, mło­
dzieży Szkoły Podstawowej nr 
1 w Skoczowie, kolegom, ro­
dzinie, znajomym i sąsiadom 
oraz vstk m poa t> tałym 
uczestnikom pogrzebu serdecz 
ne podziękowanie składają

ZONA z DZIEĆMI 
1 RODZINA

W dniu żł listopada Ul*  ro­
ku zmarl

Alojzy 
MACH

długoletni pracownik Zakła­
dów Elektro-Maszynowych 
CEŁMA w Cieszynie, odzna­
czony Orderom Sztandaru Pra­
cy II Klasy. W Zmarłym tra­
cimy ofiarnego pracownika I 
nieodżałowanego współtowa­
rzysza pracy.

Cześć Jego pamięci! 
DYREKCJA 
i SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
ZAKŁADÓW ELEKTRO­
MASZYNOWYCH 
CELMA w CIESZYNIE 

ZKWANIIÄWZPR
(DOKOM«.ZENIE ZE STB. 1)

Z pozytywną oceną spotkało się 
utworzenie spółdzielni kółek rolni­
czych w gminie, jak również zało­
żenie POP przy spółdzielni produk­
cyjnej w Zamarskach.

Dyskutanci podkreślali m. In. ko­
nieczność ożywienia działalności 
grup terenowego działania oraz 
unowocześnienia form szkolenia 
partyjnego, z uwzględnieniem no- 
wocze nych środków audiowizual­
nych.

T uekretarzem KG PZPR został 
Jacek Majer. (d)• • •

Z udziałem sekretarza KP PZPR 
— Stanisława Ząbka obradowało ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze w

Brennej. Dokonano podsumowania 
dwuletniej działalności KG PZPR 
w dziedzinie pracy ideowo-wycho- 
wawczej, intensyfikacji rolnictwa i 
rozwoiu bazy wczasowo-rekreacyj- 
nej. Wysoko oceniono udział KG 
PZPR w zakresie mobilizacji miesz­
kańców do czynów społecznych.

Dyskusja koncentrowała się na 
rozwoju produkcji, potrzebie racjo­
nalnego zagospodarowania górskich 
użytków zielonych i rózwimęcia 
hodowli owiec, -a także tworzenia 
nowych zespołów rolników, por j- 
mujących wspólną hodowlę drobiu 
i bydła opasowego. Mówiono rów­
nież o konieczności polepszenia dzia 
łalności miejscowej GS. I sekreta­
rzem KG PZPR został wybrany po­
nownie Franciszek Biłko. (sc)

Konkurs na „Młodszego kucharza 
kelnera i cukiernika” rozstrzygnięty

Niespełna dwa tygodnie te­
mu w wiślańskiej restauracji 
„Kubalonka” odbył się kon­
kurs na najlepszego młodsze­
go kucharza, kelnera i cu­
kiernika.

W konkursie brali udział 
uczniowi« trzecich i drugich 
klas Technikum Gastrono­
micznego w Wiśle. Konkuren­
cja była zacięta, bowiem do 
rywalizacji przystąpiło 70 
uczestników.

Zawodnicy zdobywali punk­
ty, odpowiadając na pytania 
ściśle zawodowe oraz jedno 
związane z wiedzą o Polsce i 
świecie współczesnym. W czę­
ści praktycznej oceniano ja­

kość przygotowywanych po­
traw oraz wyrobów cukierni­
czych i umiejętność serwowa­
nia dań.

Najlepszymi w grupie Ku­
charzy okazały się Jadwiga 
Ostrnżka, Helena Bury i Jad­
wiga Rucka, w grupie kelne­
rów — Bronisława Michalik, 
Bogusi iwa Dyktyńska i Da­
nuta Jakubiak, wśród cukier­
ników natomiast Danuta Bn- 
jok, Bronisława Cieślar i Bro­
nisław Szewczyk. Zwycięz­
ców nagrodzono upominkami.

Większość spośród wymie­
nionych pozostaje pod facho­
wą opieką zasłużonych in­
struktorów Józefa Rudzkiego i 
Jana Jakubca. (j)

Łakocie „OLZY” 
na sklepowych półkach

Zwolennicy cukierkowych i cze- 
koladowanych wyrobów cieszyń­
skiej „Olzy” zauważyli zapewne, że 
na pólkach sklepowych pojawiły 
się niespełna miesiąc temu poszu­
kiwane rurki w puszkach i takież 
wykwintna w czekoladzie.

Wprawdzie trudno w tej chwili 
powiedzieć, czy przewidziana na 
rynek krajowy ilość tych wyrobów 
pokryje /upotr’ ibowanie, można 
się jednakże łudzić nadzieją, że w 
roku przyszłym będzie lepiej. W 
każdym razie w przeciągu trzech 
ostatnich miesięcy producent prze­
kazał do handlu 130 tysięcy puszek

z rurkami i 50 tysięcy paczek ru­
rek wykwintnych.

Ponadto do końca roku dostępne 
będą w sklepach wszystkie trady­
cyjne wyroby „Olzy”, a zatem w 
rrupie cukierków — drażetki na­
dziewano o najrozmaitszych sma­
kach, wafle i wyroby czekolado- 
wane. Powinno ich być pod dostat­
kiem, ponieważ wartość przezna- 

jnoi na rynek wewnętrzny tyl­
ko w ostatnim kwartale roku bie­
żącego produkcji osiąga wartość 
104 min złotych. Jest to o 30 min 
■więcej niż w porównywalnym cza­
sie roku ubiegłego.

(jl)

Wtorek, 3. XII. 1974 r.
0.30 Spisek — «stuka telewizyjna.

11.15 Szkoła sportu. 17.» Siedemnaś­
cie mgnień wiosny — film radziecki 
(cz. VI). 18.40 Dobranocka. 30.00 Nie­
znajomy — film radziecki (cz. II).
22.15 Recital wiolonczelowy.

PROGRAM II: 17.55 Sport na świe­
cie.

Środa, 4. XII. 1974 f.
0.10 Sojuz — Apollo — film radziec­

ki. 0.10 Program dla dzieci. 17.00 Au- 
tomotorewla. 17J0 Siedemnaście 
mgnień wiosny — film radziecki (cl. 
VH). 15.40 Dobranocka. 50.10 Kozi 
Róg — film bułgarski.

PROGRAM II: Jajko dla marszałka
— inscenizacja telewizyjna.

Czwartek, 5. XIL 1974 r.
10.10 Kozi Róg — film bułgarski.

14.15 Dziecko w sztuce i pleśni ludo­
wej. 15.» Niedaleko od USA czyli 
Kuba — wyspa wolnot d. 18.55 Sie­
demnaście mgnień wiosny — film ra­
dziecki (cs. VIII). 50.00 Długa droga
— sztuka telewizyjna (cz. I)-

PROGRAM Ii: 20.00 Lavlnda 1 Wa­
msie — opera komiczna. 

Plotek, 6. XII. 1974 e.
5.00 Długa droga — sztuka telewi­

zyjna (cz. I). 17.50 Siedemnaście 
mgnień wiosny — film radziecki (cz. 
IX). 15.45 Dobranocka. >0.30 Geneviè­
ve — angielska komedia filmowa. 
51.40 Mat w trzecim ruchu — sztuka 
telewizyjna.

PROGRAM H: 15.30 Tajemnicze klej 
noty. 15.45 Dobranocka. 30.00 Kuzy­
nek Pens — Inscenizacja telewizyjna. 
>1.15 Uciekinier — film amerykański 
(cs. UD.

Sobota, 7. XIL 1974 r.
10.30 Nieznajomy — film radziecki 

(cz. Ii), 15.15 Siedemnaście mgnień 
wiosny — film radziecki (cz. X). 16.» 
Skoda Pilzno — SOWP Kladno — 
spotkanie hokejowe. 20.00 Diuga dro­
ga — sztuka telewizyjna (cl. II). n.M 
Bramki, punkty, sekundy.

PROGRAM II: 17.55 wyrok — serial 
telewizyjny (cz. III). 15.45 Dobranoc­
ka. 30.00 Oficerowi« — film radziec­
ki.

Niedziela, 8. XIL 1974 r.
t.oo Bajki 1 baśnie. 5.50 Trzy razy 

o kredku. 10.00 Sam żołnierz w polu 
— film telewizyjny (<r. III). 11.15 
Sport. 14.30 Szkoła sportu. 17.35 Sie­
demnaście mgnień wiosny — film ra­
dziecki (cz. XI). 1S.40 Dobranocka. 
10.» Bramki, punkty, sekundy, 30.00 
Sybiraczka — film radziecki.

PROGRAM II: 14.00 Program spor­
towy. 30.00 Księżniczka czardasza — 
operetka.

Poniedziałek, 9. XII. 1974 r.
17.10 Finał na Strałiowie. 15.00 Do­
branocka. 50.00 Sonety PetrarU.

^/WOTATJWKA

RE POR? 
TERA

ODZNAKI BPS W CELMIE
W ostatnim czasie w Zakła­

dach Elektro-Maszynowych CEL­
MA w Cieszynie przyznano ty­
tuły i odznaki Bryrad Pra cy 
Socjalistycznej I stopnia. W sy­
stemie akordowym tytuły otrzy­
mały brygady kierowane przez 
Jana Czyża, Stanisława Kawkę, 
Władysława Mojeścika, Bertę 
Sikorę i Władysława Szlachtę, 
a w systemie dniówkowym BPS 
Jana Molina. (kar)

WŁADYSŁAW KLIMOSZ 
OLIMPIJCZYKIEM

W dniu 24. XI. odbyły się eli­
minacje wojewódzkie Olimpia­
dy Wiedzy Rolniczej. Bezapela­
cyjne zwycięstwo odniósł repre­
zentant naszego powiatu, członek 
Zespołu Przysposobienia Rolni­
czego z Z >marsk, Władysław 
Klimosz. Był on najmłodszym 
spośród całej szóstki finalistów 
wojewódzkich.

W. Klimosz liczy 17 lat, pra­
cuje wespół z rodzicami na 4- 
hektarowym gospodarstwie. W 
nagrodę otrzymał dyplom woje­
wody śląskiego gen. Jerzego 
Ziętka, książeczkę SOP z wkła­
dem w wysokości 3 tys. zł i zra­
szacz ogrodniczy. (d)

LEPSZY ODBIÓR 
PROGRAMU TV

Ostatnio fachowcy z katowic­
kiego przedsiębiorstwa Stacje 
Radiowe 1 Telewizyjne dokonali 
wymiany zespołu anten stacji 
przekaźnikowej TV w Cieszynie. 
Dzięki zainstalowaniu dodatko­
wych urządzeń, udało się uzy­
skać równomierne pokrycie 
sygnałem telewizyjnym terenu 
całego miasta. W niektórych re­
jonach, np. przy ul. Stawowej 
czy Przepilińskiego moc emisji 
zwiększyła się dwukrotnie.

Przypominamy jednak, że wa­
runkiem uzyskania dobrej jako­
ści obrazu jest zainstalowanie

anteny kanału XI i skierowania 
jej na cieszyński p^ekażnik. .

W roku przyszłym Cieszyn 
otrzyma urządzenia do emisji 
programu drugiego TV. (d)

POSZERZAJĄ 
DZIAŁALNOŚĆ

Zar.zad Oddziału Powiatowego 
Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Cie­
szynie zawarł ostatnio porozu­
mienie z Komitetem Obwodo­
wym nr 10 Samorządu Miesz­
kańców w sprawie współpracy 
w dziedzinie walki z alkoholiz­
mem, akcji turystycznej, opieki 
społecznej itp. (z)

ĆWIERĆWIECZE KGW
Ćwierćwiecze pożytecznej dzia 

łalności społecznej i gospodarczej 
obchodzi w rb. Koło Gospodyń 
Wiejskich w Godziszowie. Koło 
liczy 82 członkinie i należy do 
najlepszych w powiecie.

Podczas skromnej uroczystości 
z okazji jubileuszu, KGW i jego 
przewodnicząca Helena Liboska 
otrzymały okolicznościowe dyplo 
my Powiatowego Związku Kó­
łek Rolniczych. (d)
W INTERESIE ROLNIKÓW

I HODOWCÓW
Jak ważnym zagadnieniem 

współczesnej doby jest zabezpie­
czenie wszelkich warunków do 
rozwoju hodowli zwierzęce], 
świadczą decyzje najwyższych 
władz politycznych J państwo­
wych.

Wyraża się to między innymi 
w fakcie usprawnienia i posze­
rzenia możliwości korzystania 
przez rolników z opieki lekar­
sko-weterynaryjnej w wiadku 
choroby zwierząt, bez konieczno­
ści każdorazowego ponoszenia 
wydatków.

W związku z powyższym PZU 
pokrywać będzie wszelkie kosz­
ty leczenia ubezpieczonych zwie­
rząt pod warunkiem oczywiście 
opłacenia przez rolników dodat­
kowej składki.

TEMAT NA CZASIE
W dniu 23. XI. 1974 r. odbył« 

się zebranie szkoleniowe Cieszyń 
sklego Koła Zrzeszenia Lekarzy 
i Techników Weterynaryjnych.

O nowoczesnej hodowli trzody 
chlewnej mówił dr Gabryś z 
Zakładu Higieny Weterynaryj­
nej z Katowic.

Orki zimowe i siewy
Kapryśna w tym roku pogoda ani 

na chwilę nie oszczędza rolników. 
Gospodarze indywidualni na plano­
wane 7.560 ha zaorali dopiero 4.412 
ha. Nie lepiej przedstawia się spra­
wa w spółdzielniach produkcyj­
nych 1 PGR-ach. W sumie w na­
szym powiecie orki zimowe zreali­
zowano dopiero w 57 pro<.

Rolnicy mimo niepewnej pogody 
prowadzą siew pszenicy ozimej. Ol

dopiero na półmetku
siano nią 8.023 ha, co stanowi 61,8 
proc, planu.

Apeluje się do rolników, aby wy­
kupywali nawozy, których jest spo­
ro w magazynach, a w dodatku 
sprzedawane są po niższych cenach 
(bonifikata). Nawozami fosforowo- 
potasowymi można wzbogacić glebę 
podczas nrowHclzonych ob< cnie orek 
zimowych. (cz) 

Oświata rolnicza niezbędna
Program cieszyńskiego rozwoju 

rolnictwa, który omówiliśmy me. 
di wno obszernie na łame- h GLO­
SU, jest możliwy do zrealizowania 
jedynie pod warunkiem systematy­
cznego wzrostu kwalifikacji rolni­
ków. Niestety, z informacji, jakie 
uzyskaliśmy w PZKR, wynika, że 
w zakresie tworzenie Zespołów 
Przysposobienia Rolniczego nastą­
pił regres. O He Zespołów III stop­
nia działa w powiecie 13, a II sto­
pnia 8, o tyle ZPR I stopnia utwo­

rzono w br. tylko jeden — w 
Isebnej.

Istnieje aż 37 wiosek i dzi lnic 
miejskich o charakterze wiejskim, 
w których nie działają ZPR. Jest 
to tym bardziej niepokojące, że 
część młodzieży podejmuje pracę w 
rolnictwie bez przygotowania za­
wodowego i nie kontynuuje nauki. 
Wnioski z tego stanu rzeczy winna 
wyciągnąć zarówno administracja 
terenowa, jak samorząd chłonski i 
władze oświatowe. (d) 

Zabezpieczają ład 
i porządek publiczny

Celmowska organizacja ORMO 
skupia w swych szeregach 187 człon­
ków i jest największą jednostką w 
powiecie. W ciągu tego roku w jej 
szeregi wstąpiło 18 pracowników 
zakładu. Wyniki uzyskiwane przez 
ORMO-wców są dobre. Przepracowa 
U oni na rzecz zabezpieczenia ładu 
1 porządjcu publicznego około 15 ty­
sięcy godzin. Najczęściej można by­
ło widzieć funkcjonariuszy tej or­
ganizacji podczas pełnienia służb 
na terenie CELMY, Lasku Miejskie­
go w Cieszynie, w Goleszowie i na 
dwcaćuch kolejowych i autobuso­
wych w Cieszynie.

Członkowie ORMO wylegitymo­
wali 216 osób podejrzanych o doko­
nanie wykroczeń gospodarczych, 
prawie 40 spraw skierowali do kole­
giów. Ukarano, względnie upomnia­
no 96 osób, w tym 13 za wykrocze­
nia przeciwpożarowe. Przeprowa­
dzono ponadto blisko 400 rozmów 
profilaktycznych.

Nie brakuje również członków tej 
organizacji podczas masowych akcji 
krwiodawstwa. Wielu ■ nich posia­

da odznaki „Honorowy dawoa 
krwi”.

ORMOWCY z Celmy utrzymują 
żywy kontakt z innymi jednostka­
mi województwa, np. Huty Baildon. 
Wymieniają doświadczenia, organi­
zują wspólne zawody strzeleckie.

Nowością jest * prowadzona wpól- 
nie z pracownikami działu bhp kon­
trola ruchu kołowego na terenie za­
kładu. Ma ona na celu wyelirrfino- 
wani-i z użytku wszystkich niezdat­
nych wózków dostawczych, które 
jako niesprawne stanowią zai roze- 
nie dla kierowców i otoczenia.

Jednostka posiada efektownie u- 
rządzun,- placówkę, w której znajdu 
jemy szereg dyplomów 1 wyróż­
nień. Dzięki pomocy kierownictwa 
zakładu 120 członków ORMO posia­
da kompletne umundurowanie.

Do najaktywniejszych ochotników 
należą: Henryk Surleta, Józef Bro­
da, Eugeniusz Błędowski, Edward 
Kucharczyk, Stefan Maclejczyk, 
Antoni Cholewa, Józef Chmlcl“r- 
ezyk, Alojzy Suchanek i Józef Wło­
darski. (cz)

KOLEGIUM UKARAŁO
Kolegium d/s Wykroczeń przy 

Naczelniku Miasta Cieszyna roz­
patrzyło sprawę kradzieży arty*  
leulów spożywczych w sldepsch 
„Konzumu Robotniczego**.

Kard Eawlsza z Clzownlcy przy­
właszczył sobie w dniu M sierp­
nia w sklepie nr 1 przy Rynku 
w Cieszynie puszkę kakao warto­
ści 42 złotych. Natomiast Maria 
Rosiek z Cieszyna skradla trzy 
dni wcześniej w tym samym skle­
pie różne wyroby cukiernicze 
wartości 123 złotych.
. Kolegium wymierzyło Im karę 

ograniczenia wolności w wymia­
rze 3 miesięcy. Przez okres od­
bywania kary zakład zatrudniają­

cy ukaranych obowiązany jest po­
trącać 30 ' proc, wynagrodzenia 
Karolowi Zawiszy i » proc. Ma­
rii Rosiek na rzecz Miejskiego 
Komitetu Narodowego Funduszu 
Ochrony Zdrowia. (p)

• • •
Kolegium do spraw wykroczeń 

nrzy naczelniku Miasta I Gminy 
w Skoczowie ukarało Ingriedę 
Sak. zamieszkałą przy skoczow- 
k ... Rynku 6, grzywną w wyso­

kości 3700 złotych za to, że dnia 
17 p: żdziernlka wymieniona upi­
ła się 1 po północy wywołała 
karczemną awanturę, wdzierając 
się do prywatnego budynku przy 
ul. Objazdowej. Przy tym używa­
ła wulgarnych słów. (L)
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TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZK 8T1Ł. 1)

Ludzie ustawiają się po chleb 
w kolejki, bó im po prostu 
smakuje, To, czym nas ra­
czę piekarnie spółdzielcze, choć 
produkowane w niewątpliwie 
lepszych warunkach, nie zodo- 
wala natomiast podniebienia. 
Z takim chlebem nie żal się lu­
dziom rozstać, łatwiej go wyrzu­
cić do kubła.

Oczywiście wszyscy spodziewa­
my się, że chleb z nowej piekar­
ni, ktárq tak długo się w mieś­
cie buduje, a która ma nas za­
sypać obfitością wszelkiego ro­
dzaju pieczywa, będzie smacz­
niejszy. Ponieważ chleb musi 
jednak być w domu zawsze, 
kupujemy póki ca taki, jaki jest 
doptępny — nawet ten „z nocy“ 
czy „z dnia wczorajszego“. Tyle, 
że jeżeli zaraz pot/em trafiamy 
na pieczywo iwleższzr — kupuje­
my je często także, nie bacząc. 
Iż w domu odkłada _ się zbędny 
zapas.', j

Nie zawsze więc. nadmierne 
spożycie I marnotrawstwo obcię­
ła kontokllentów.

Poza tym chleb c/qg/e leszcze 
nie jest dostępny przez cały czas 
otwarcia sklepu, a niekiedy zda­
rzają się skandaliczne wprost 
brakł, np. przed Mętami. Gdy­
by piekarnie piekły chleb, który 
zachowuje świeżość przez dłuż­
szy czas - wiele komplikacji by­
łaby rozwiązanych. Wiele do zro­
bienia jest także w zakresie raz- 
sędnega dowozu pieczywa — 
piekarnie powinny zaopatrywać 
przede wszystkim sklepy najbli­
żej położone, podczas gdy u nas 
transportuje się chleb z jedne­
go krańca miasta na drugi i z, 
jednej miejscowości do drugiej.

Do rangi jeszcze większego 
problemu urosła rytmicz­
ność dostaw chleba, szczegól­
nie w okresie lata, sezonu urlo­
powego I żniw. Nauczeni smut­
nymi doświadczenia ml, kupuje­
my wtedy na zapas, a jeżeli 
handel okazuje się potem łaska­
wszy — stary chleb wędruje na 
śmietnik.

To tylko kilko przykładów, któ­
rych sensowne rozwiązanie u- 
mołliwlłoby oszczędniejsza go­
spodarkę chlebem.

Trzeba zdawać sobie jednak 
sprawę z loktu, że gromadzenia 
się starego pieczywa całkiem 
uniknąć właściwie nie sposób. I 
tu powstoje drugi problem - 
ponownego zużytkowania chle­
ba, który już „wyszedł z obie­
gu".

W niektórych miejscowościach 
przeprowadzano próby ze sku­
pem starego pieczywa. Wyniki 
nie są nadzwyczajne. Nie zna­
czy ta. jednak, że nie trzeba pró­
bować i u nas. Niechby ta by­
ło na razie w larmle ekspery­
mentu, niechby skala nie była 
od razu „noj", nic nie stoi jed­
nak no przeszkodzie, by również 
w Cieszynie i w innych miastach 
naszego regionu ustawić tytułem 
próby pojemniki na pieczywo.

Nie chcemy podpowiadać roz­
wiązań organizacyjnych, nie 
chcemy rozsgdzoć, w czyjej ta 
leży kompetencji, widzimy bo­
wiem potrzebę współdziałania w 
tym zakresie zarówno ogniw ad­
ministracji terenowej, jak zain­
teresowanych jednostek gospo­
darczych.

My ze swej strony chcemy się 
wlgczyć do tej zasługującej na 
długofalowość akcji piórami ze­
społu, ušwiadomiajqc Czytelni-

kom wagę sprawy. Uświadamia­
nie, oprócz kroków natury orga­
nizacyjnej, jest bowiem również 
potrzebne. Stałe l długotrwałe, 
aż nam zwyczaj oszczędzania 
chleba i jego resztek wejdzie w 
krew — jako odruch zwykły I co­
dzienny. Tak jak jest np. u znacz 
nie od nas bogatszych Angli­
ków.

Sprawa chleba była porusza­
na no XV Plenum KC PZPR, po­
święcił jej również dłuższy oka, 
pit w referacie Egzekutywy na 
niedawno odbytym Plenum Ko­
mitetu Powiatowego partii sekre­
tarz KP Stanisław Ząbek. Pod­
kreślano mocna, iż nas na mar­
notrawienie chleba nie stać. 
Ale ten, kto oglqdai niedawna w 
TV tlimy, na których utrwalona 
dosłowne umieranie ludzi t gło­
du, dojdzie do innego jeszcze 
wniosku: że marnotrawienie chle 
ba jest również wysoce n i e- 
mo rolne.

Marnotrawstwo żywności nie 
ogranicza się jednak bynajmniej 
do chleba. Ot, weżmy chociażby 
tak powszechnie stosowany w 
handlu zwyczaj sprzedawania 
na wogę towarów nie tyle w 

a Ilaści, jakiej żąda klient, lecz ile 
' sprzedawczyni „się ukroi". Co 

grzeczniejsze pytają, czy może 
być więcej sera lub wędliny, 
mniej grzeczne jeszcze się na 
zwróconą uwagę oburzają: „A 
co ja potem z tymi kawałkami 
wabię" t

Opowiada) mi pewien starszy 
już człowiek, że warunek, pod 
jakim mógł się utrzymać w skle­
pie mięsnym, stanowiło takie 
dzielenie wędliny, aby ukrojony 
kawałek był jeśli już nie zupeł­
nie równy wadze żądanej przez 
kupującego, to przynajmniej ża­
by nie wymagał większej do­
kładki aniżeli jeden plasterek. 
Widocznie zerwano z tą dobrą 
tradycją...

I dalej. Każda gospodyni wie, 
te idąc da sklepu mięsnego nie 
kupi, powiedzmy, pól kilograma 
czy kilograma określonego ga­
tunku mięsa, ale wybierze spo­
śród różnych leżących na ladzie 
kawałków taki, który będzie naj­
bardziej odpowiadał jej kulinar­
nym zamierzeniom, Bywa też, że 
aby dostać kawałek ładnle/sze- 
go mięsa, trzeba kupić część 
dużo większą od pierwotnie pla­
nowanej, dawno bowiem zniknął 
zwyczaj krojenia mięsa na żą­
danie klienta. Zniknął dziwnym 
trałem w momencie, w którym 
handel przejął od przemysłu 
dzielenie całych sztuk. Okazała 
się, że handel dzieli tak wspa­
niale, że dziś przeciętny sprze­
dawca sklepu mięsnego, nie mó­
wiąc już o kliencie, zapomniał 
że istnieją w ogóle takie oaie- 
cia, jak np. sztuko rosołowa, 
befsztyk czy rostbef...

Wszystkie te przykłady, dobra­
ne być może jednostronnie, do­
wodzą jednak, jak duża część 
winy za marnotrawstwo żywności 
obciąża produkcję I handel. Zli­
kwidowanie tych przyczyn winna 
być jednym z pierwszych kroków 
na drodze przeciwdziałania mar­
notrawstwu w gospodarce żyw­
nościowej.

Otwieramy łamy GŁOSU dla 
szerokiej dyskusji na te tematy. 
Sądzimy, że każda uwago i każ­
da propozycja w tej sprawie 
może przynieść korzyść. Piszcie, 
opatrując listy dopiskiem: „Ha­
slo: chleb". Wiemy już oczywiś­
cie, z tego choćby, co napisano 
wyżej, że nie o sam chleb fu 
chodzi...

Ośrodek harcerstwa żeńskiego 
na Buczu (1931-39)

(POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W 8 minut później pilot inż. Jan 
flsafle oraz mechanik Piotr atanik 
uruchamiają po‘ężny silnik śmig- 
łowca SP-WXB. Za niespełna poł 
godziny lądują na plvcie boiska 
„Pod Wałką".

Tymczasem w Cieszynie popa­
rzoną kobietę, której zaaplikowa­
no środki uśmierzające oraz krop­
lówkę ze specjalnym zestawem le­
ków, niezwykle ostrożnie umiesz­
czono ponownie w karetce. Kie­
rowca Eugeniusz Bubik, spiesząc 
zlę. równocześnie jedzię nader o- 
•trożnic, starannie omija wyboje, 
którycb nie brak na trasie do 
miejsca lądowan.a helikoptera. 
Chorej towarzyszy lekarz Oddziału 
T Jan Śliwka, który niebawem 
przesiądzie się do kabiny śmigłow­
ca. W czasie lotu będzie czuwał 
nad stanem ciężko poparzonej ko­
biety, będzie dbał o to, by leczni­
czy płyn równomiernymi kroplami 
łączył się z jej krwią. Po przeka­
zaniu chorej specjalistom w Sie­
mianowicach Sl. lekarz Jan Śliwka 
jpróci do Crczyna autobusem..

Enana jr<t przy zyna nieszczęśli-

Gdy w grę wchodzi ludzkie życie...

Moment wnoszenia chorega do helikoptera sanitarnego. • Fot.: Ta­
deusz Kopaczek.

wcgo wypadku. Jadwiga P. na 
kuchence gazowej zamierzała pod­
grzać stężałą pastę do wykładziny 
podłogowej. Naczynie pękło, a ła­
twopalna zawartość zbryzgała nie­
ostrożną kobietę- Clęszyńskie kro­
niki dwukrotnie Już odnotowały 
podobne wypadki. Žáden z nich 
jednak nie miał tak nieszczęśliwe­
go epilogu.

— Czy przypadek Jadwigi P. 
był do tego stopnia ciężki, śe wy­
magał niezwłocznego przekazania 
jej wojewódzkiej lecznicy specjali­
stycznej? Poparzenia, nie wyłącza­
jąc ciężkich, nie są zapewne odo­
sobnione, a dla Szpitala Śląskiego 
nie stanowią chyha równie*  ba­
riery niemotliwości? — zadaję py­
tanie ordynatorowi Oddziału I.

— Przypadek rzeczywiście był 
ciężki. Ale ani przerastał naszych 
umiejętności, ani warunków cie­
szyńskiego Szpitala. Jednak gdy w 
grę wchodzi życie ludzkie, nie 
czas na przetargi. Jestem bowiem 
zdania, że wojewódzkie szpitale 
specjalistyczne istnieją po to, by 
zajmować się właśnie najcięższymi 
przypadkami. I to legło u podstaw 
mojej decyzji.
Tekst 1 foto: Tadeusz KOPOCZEK 

JANUSZ MICHUŁOWICZ

W POPRZEDNIM ARTYKULE 
(„Głos Ziemi Cieszyńskiej” 
nr 33) przedstawiliśmy oko­
liczności powstania ośrodka 

harcerstwa żeńskiego na Buczu 
k/Górek Wielkich. Obecnie w ogól­
nych zarysach omówimy metody- 
czno-programową i społeczną dzia­
łalność tej placówki.

Jak już wspomniano, oficjalne 
uruchomienie Śląskiej Stanicy Har­
cerskiej i Szkoły Instruktorskiej na 
Buczu odbyło się w dniu 5 lipca 
1931 r., przy czym — dodajemy — 
za oficjaln^datę rozpoczęcie dzia­
łania Szkoły Instruktorek Harcer­
stwa Żeńskiego na Buczu przyjmu­
je się dzień 10 czerwca 1932 r., kie­
dy to rozpoczął się pierwszy żeński 
kurs metodyczny dla drużynowych 
zuchów, organizowany przez Głów­
ną Kwaterę Harcerek.

Z dniem 31 sierpnia 1932 r. ko­
mendantką Śląskiej Stanicy Har­
cerskiej oraz komendantką Harcer­
skiej Szkoły Instruktorskiej na Bu­
czu zostaje harcmistrz dr Józefina 
Łapińska, a jej zastępczynią harc­
mistrz dr Ewa Gródecka.

Zasadniczą i chronologicznie naj­
dawniejszą formą pracy Szkoły In­
struktorskiej były kursy metody­
czne dla drużynowych.

Ich cechą charakterystyczną by­
ło kształcenie oparte bezpośrednio 
na pracy w gromadach zuchowych 
i drużynach harcerskich, działają­
cych na Buczu lub z Buczem współ­
pracujących. Uczestniczki kursów 
pełniły w tych zespołach dziecię­
cych funkcje podzastępowych, za­
stępowych. a czasem drużynowych. 
Pracowały ze swymi grupami we­
dług własnego programu, zatwier­
dzonego przez radę metodyczną i 
realizowanego pod kierunkiem in­
struktorek szkoły.

Kursantki kierowały życiem po­
wierzonych sobie zespołów, z nimi 
mieszkały, dhały o higienę osobi­
stą swych podkomendnych, o po­
rządek i zdrowie. Jedynie naucza­
nie szkolne nie wchodziło w za­
kres ich obowiązków.

Wymienione zajęcia wchodziły 
do programu kursu jako ważne 
środki poznawcze i wychowawcze. 
Adeptki przeprowadzały tą drogą 
obserwacje psychologiczne, nabie­
rały właściwych nawyków wy­
chowawczego stosunku do dzieci, 
umiejętności opracowywania i re­
alizowania programu oraz stoso­
wania metody harcerskiej w kon­
kretnym zespole dziecięcym. Skala 
doświadczeń osobistych zwiększa­
na była przez wzajemne odwie­
dzanie zbiórek i zajęć prowadzo­
nych przez uczestniczki kursów.

Ten typ szkolenia drużynowych 
szczególnie przydatny był kandy­
datkom, które wcześniej nie miały 
okazji przeżycia dłuższego okresu 
w dobrze pracującej drużynie zu­
chowej lub harcerskiej.

Obok tej formy kształcenia dru­
żynowych w harcerstwie żeńskim 
(podobnie jak w harcerstwie mę­
skim) szkolono instruktorki na let­
nich obozach drużynowych, dają­
cych równie «pore wyrobienie me­
todyczne i organizatorskie oraz 
umożliwiające sprawdzenie wła­
snych wiadomości i umiejętności.

Również od wakacji 1832 roku 
rozpoczęto na Buczu tzw. ogólne 
kursy nauczycielskie dla nauczy- 
cielek-kandydatek na drużynowe 
lub opiekunki drużyn harcerskich 
w szkołach.

Kursy ogólne, organizowane co­
rocznie podczas wakacji (i to nie 
tylko na Buczu) dawały nauczy­
cielkom przygotowanie i upraw­
nienia do opieki lub pracy a dru­
żyną, zrozumienie autonomicznych 
potrzeb zespołu harcerskiego. Za­
jęcia te odbywały się w warunkach 
pełnego, zgodnego z regulamina­
mi, życia zespołu harcerskiego. 
Trzeba dodać, że owe kursy cie­
szyły się dużym powodzeniem i 
uznaniem.

Specjalne znaczenie w życiu star­
szyzny harcerek zdobyły kursy 
podharcmistrzowsMe, zapoczątko­
wane od razu w pierwszym okre­
sie działania Szkoły Instruktor­
skiej. Początkowo pomyślane jako

dokształcające dla mianowanych 
już instruktorek, z czasem stały 
się obowiązkowym etapem w akcji 
kształcenia starszyzny, poprzedza­
jącym mianowanie. W kursach 
uczestniczyły instruktorki ze 
wszystkich żeńskich chorągwi w 
kraju. Niepowtarzalna atmosfera 
powodowała powstanie _ silnej, 
wzajemnej więzi emocjonalnej 
między instruktorkami i szkołą 
buczańską.

Obok tych kursów, odbyły się na 
Buczu trzy równie udane kursy 
haromistrzowskie, w których 
wzięły udział długoletnie instruk­
torki, pragnące w warunkach ze­
społowych odświeżyć swe wiado­
mości oraz podzielić się z gronem 
współtowarzyszek swoim doświad­
czeniem metodycznym i programo­
wym.

Inną ważną kartą osiągnięć 
Szkoły Instruktorek na Buczu by­
ło organizowanie kursów specjal­
nych dla druhen należących do 
harcerstwa polskiego za granicą. 
Zresztą, na różnego rodzaju bu- 
czańskie kursy instruktorskie bar­
dzo często zgłaszały się kandydat­
ki z harcerstwa polonijnego. Podo­
bnie. też, zawsze gościnnie, przyj­
mowane były do szkoły instruk­
torki skautowe Innych narodowo­
ści, które wiele doświadczeń meto­
dycznych Buczą przenosiły do 
swych organizacji krajowych.

W latach 1933—1935 Szkoła In­
struktorska organizowała w ciągu 
całego roku również kursy dla 
harcerek-kandydatek na kierow­
niczki lub pracownice kolonii i 
półkolonii dziecięcych, zaspokaja­
jąc potrzeby kadrowe instytucji 
zajmujących się akcją letnią dla 
dzieci i młodzieży i . stwarzając 
możliwości pracy zarobkowej dla 
bezrobotnych starszych harcerek.

Od roku 1934 Szkoła huczańska 
prowadziła także kursy dla star­
szych harcerek z drużyn wiej­
skich. Odbywały się one co roku 
(czas trwania od 6 tygodni do 2 
miesięcy), i skupiały te dziewczęta 
wiejskie, które przeszły, przez dru­
żyny harcerskie w szkołach pod­
stawowych na wsi 1 miały zostać 
następczyniami instruktorek — 
nauczycielek z drużyn wiejskich. 
Była to na owe czasy inicjatywa 
nowoczesna i godna uwagi.

Wreszcie ostatnią formą kształ­
cenia starszyzny; na którą warto 
tu zwrócić uwagę, były kursy dla 
instruktorek specjalności. Od roku 
1936 z inicjatywy Wydziału Kształ­
cenia Starszyzny Głównej Kwate­
ry Harcerek na Buczu rozpoczęto 

* akcję szkolenia tzw. instruktorek 
specjalności. Uznano bowiem, że 
w coraz lepiej rozwijającej się 
pracy starszych dziewcząt, obok 
instruktorek podejmujących cało­
kształt pracy wychowawczej (cho­
dzi tu o podharcmistrzynie i harc- 
mistrzynie), niezbędnie potrzebne 
są instruktorki o wąskiej specjali­
zacji, które mogłyby przekazywać 
dziewczętom swą wiedzę x zakresu 
jakiejś wybranej specjalności. 
Spodziewano się też znaleźć w tej 
postaci pracy instruktorskiej za­
spokojenie dążeń i zainteresowań 
dorosłych harcerek, które nie za­
mierzały podejmować pełnej pracy 
instruktorskiej, ale pragnęły nadal 
działać, np. w charakterze instruk­
torek administracji, służby sama­
rytańskiej, gospodarstwa domowe­
go. terenoznawstwa itp.

Obok różnorodnych form kształ­
cenia kadr instruktorskich, ośro­
dek podejmował szereg poczynań 
typu opiekuńczo-wychowawczego.

Od roku 1832 na Buczu odbywa­
ły się stałe kolonie dla dzieci ro­
dzin bezrobotnych a terenu Gór­
nego Śląska. ' Kolonie te, których 
turnusy trwały od 21 do 42 dni, 
przebiegały przez cały rok szkolny. 
Uczestniczki (były to kolonie dzie­
wczęce) każdorazowo typował 
Wydział Oświecenia Woj. Śląskie­
go, natomiast koszty utrzymania 
kolonii początkowo pokrywał Ko­
mitet do Spraw Bezrobocia, póź­
niej zaś Opieka Społeczna.

Celem koloni! było wzmocnienie 
fizyczne niedożywionego dziecka 
oraz podniesienie jego ogólnego po­

ziomu kulturalnego, a nawet i 
poczucia narodowego.

Idea ta realizowana była w cha­
rakterystycznej harcerskiej atmo­
sferze i formie organizacyjnej. 
Dzieci organizowane były w gro­
madki zuchowe lub zastępy har­
cerskie. Ponieważ przebywające na 
koloniach dziewczęta były uczen­
nicami klas III — VI, również i tu 
uczęszczały one do kolonijnej .szko­
ły, prowadzonej według specjalne­
go programu przez nauczycielkę- 
-instruktorkę harcerską. Jak już 
wspomnieliśmy, każdym takim za­
stępem dziewczęcym opiekowały 
się uczestniczki kursów Szkoły In­
struktorskiej.

Dnia 15 lutego 1835 roku, w 
związku z czynnym udziałem in­
struktorek szkoły w pracach po­
przedzających uruchomienie Za­
kładu Leczniczo-Wychowawczego 
dla dzieci w Istebnej, uruchomio­
no małe préventorium dziecięca, 
tzw. „klasę zdrowia”. Zespół, li­
czący każdorazowo około 20 dzieci, 
przebywał na Buczu w turnusach 
czteromiesięcznych. „Klasa zdro­
wia” zajmowała osobny budynek, 
a kierowniczką. nauczycielką i 
drużynową była posiadająca odpo­
wiednie kwalifikacje instruktorka.

Każdy zespół dziecięcy stanowił 
gromadę zuchową. — Tu też reali­
zowano równocześnie cele zdrowo­
tne, wychowawcze i dydaktyczne 
(nauka szkolna), wykorzystując bo­
gactwo metodyki harcerskiej (m. 
in. wychowanie uspołeczniające). Z 
uwagi na wyjątkowo pomyślne 
wyniki pracy. Kasa Chorych po­
wierza organizacji harcerek kolej­
ne prewentoria dziecięce w Jawo­
rku, Rabsztynie i Porąbce.

Prócz wymienionych wyżej 
głównych form pracy z dziećmi, 
na Buczu organizowano liczne har­
cerskie kolonie wakacyjne dla 
dzieci z całej Polski, a nawet i z 
zagranicy (w tym również dla 
chłopców), kolonie typu prewento- 
ryjnego dla dziewcząt starszych 
itp. Tu również zaczęła działać in­
teresująco się zapowiadająca inter­
natowa szkoła podstawowa.

Poza dziećmi przebywającymi w 
samym ośrodku buczańskim, in­
struktorki Szkoły Instruktorskiej 
opiekowały się także — organizu­
jąc je w drużyny harcerskie i gro­
mady zuchowe — dziećmi w po­
bliskich Górkach, Grodżcu i Pogó­
rzu. Stopniowo ilość zuchów, har­
cerek i harcerzy oraz instruktorek 
powiązanych z Buczem rośnie tak, 
że 19 marca 1934 r. powstaje Hu­
fiec Buczański liczący 80 dziewcząt 
i chłopców w wieku od 8 do 18 lat. 
Interesujące, że był to pierwszy w 
Polsce harcerski hufiec koeduka­
cyjny. W . następnych latach przy­
stępują doń nowe drużyny z coraz 
dalszych okolic, m. in. z Brennej i 
Skoczowa.

Działalność ośrodka buczańśkie- 
go na rzecz najbliższego środowi­
ska wiejskiego przejawiała się 
również i w innych dziedzinach. 
Dla przykładu można tu wymienić: 
huczański harcerski ośrodek zdro­
wia, s którego dość powszechnie 
korzystała okoliczna ludność, stałe 
dożywiania sporej gromadki dzieci 
wiejskich (a nawet dorosłych) z 
najbiedniejszych rodzin, prowadze­
nie poradni gospodarczej w zakre­
sie ogrodnictwa i warzywnictwa, 
prowadzenie świetlicy dla mło- 
dzleły wiejskiej oraz przedszkola 
harcerskiego w Górkach Wielkich, 
czy wreszcie pomoc w wiejskiej 
izbie porodowej.

Spore znaczenie przypisać należy 
działającej na Buczu szkole rolni­
czej, połączonej z tutejszym gospo­
darstwem. W szkole tej kształciły 
się dziewczęta spośród absolwentek 
rocznych szkół rolniczych, które 
później, pracując na wsi, organizo­
wały wokół siebie harcerskie za­
stępy starszych dziewcząt. Była to 
udana próba opracowania harcer­
skich metod i form organizacyj­
nych pracy z młodzieżą wiejską. 
Niestety, wybuch wojny nie po­
zwolił na palne rozwinięcia tak in­
teresująco i korzystnie rozpoczę­
tych poszukiwań nowoczesnej me­
todyki wychowania harcerskiego;

W ogóle należy podkreślić, U mi­
mo Ideowego powiązania kadry in­
struktorskiej z obozem sanacji, 
ośrodek harcerstwa żeńskiego na 
Buczu podejmował liczne ekspery­
menty, zmierzające do ukształto­
wania nowego, społecznego mode­
lu wychowawczego harcerek. Ta z 
rozmachem i powodzeniem prowa­
dzona praca, w duże] mierze opie­
rająca się na wysiłku instruktorek 
harcerskich, znalazła również swe 
odbicie w licznych, powstałych w 
Szkole instruktorek zwartych 
opracowaniach metodycznych oraz 
artykułach publikowanych w ów­
czesnej pras,n harcerskiej, e szcze­
gólnie w organie harcerstwa żeń­
skiego >,Skrzydła", którego redak­
cja w roku 1934/35 też znajdowała 
się na Buczu.

REDAKCJI
TELEMECHANICY CZY?...
Pragnę opisać drakońskie me­

tody telemechaników ZURT w 
Ustroniu. Ludzie milczą, boją 
się coś powiedzieć, bo każdemu 
zależy, by telewizor został na­
prawiony. Słyszę głosy oburze­
nia na zachowanie się tych pa­
nów i postanowiłem do Was się 
zwrócić.

Dnia 15 października zgłosiłem 
do naprawy telewizor w tutej­
szej placówce ZURT i prosiłem 
w miarę możliwości, by teleme­
chanika przysłać w godzinach 
przedpołudniowych, ponieważ 
żona i ja po południu pracuje­
my, Pan, który zgłoszenie przyj 
mował, nie chciał się początko­
wo zgodzić i wyglądało na to, że 
będzie trzeba cały tydzień sie­
dzieć w domu i czekać.

W końcu obiecano, że do 20. 
X. przyjadą. Przyjechali 22. X. 
rozmontowali telewizor, wymon­
towali transformator przecięli w 
nim druty uzwojenia, zdarli nu­
mer i oświadczyli, że takiego 
transformatora nie mają. Kazali 
sobie zapłacić 50 zł i pojechali. 
Było tych panów dwu i szofer.

Po paru dniach byłem osobiś­
cie zapytać w ZURT co dc' 
Otrzymałem odpowiedź, te nowe 
transformatory na drugi dzień 
otrzymają z Katowic. Po kilku 
kolejnych dniach znowu dowia­
dywałem się, co będzie z moim 
telewizorem? Przyszli 31. X. 
Pierwszy pchał się do pokotu 
szofer ‘i władczym tonem roz­
kazał pozdejmować rzeczy z te­
lewizora. Chodziło o zdjęcie. 
Bez słowa uczyniłem, co mi ka­
zano. Technik rozłożył torbę i 
wyciągnął stary i mocno sfaty­
gowany transformator, do któ­
rego nie miałem zaufania, bo 
też posiadam w tej dziedzinie 
niemałe doświadczenie. Wziąłem 
transformator do ręki i zapyta­
łem:

— stary?
Usłyszałem odpowiedź:
— Jak się panu nie podoba, to 

go nie będziemy montować!
Odpowiedziałem:
— Bo nigdy ze starym tran­

sformatorem nie wiadomo, może 
być sprawny tydzień albo mie­
siąc.

— No to go nie montujemy.
Ironiczne uśmiechu...! poszli. 

Czekałem do 10. XI. Opłacam 
abonament, jestem pozbawiony 
oglądania programu, a ZURT to 
nie obchodzi. Poprosiłem prywat 
nego mechanika, który przyje­
chał natychmiast, i to ze Skoczo­
wa. Po niespełna godzinie telen i 
zor został uruchomiony, przy­
jemnie było z tym panem roz­
mawiać.

Szanowna Redakcjo! Zapytuję, 
po co mechanik wyciąga rzeko­
mo uszkodzona cześć w telewi­
zorze, skoro wie. że teł ezefci w 
torbie nie ma? Za co kazali so­
bie zapłacić 50 zł? Po co nisz­
czą cześć, skoro jest ona moją 
własnością? Od kiedy to fest 
stosowana metoda wmontowu- 
wania starych używanych części 
do telewizorów i jak sie z tego 
panowie z ZURT rozliczają? Po 
co wchodzi szofer do mieszkań? 
Zachowanie sie mechaników z 
uetrońskiego ZURT-ti test w noj 
wyższym stopniu nietaktowne.

Stefan SIKORA 
Ustroń — Ponlwiec 31

SŁUSZNE ŽALE
Zwracamy się z-prośba do U- 

rtędu Miejskiego o wykonanie 
nawierzchni na ulicy Przepliń- 
zkiego.

Pięć lat temu położyliśmy w 
ezynie społecznym kostki jako 
krawężniki, które w międzycza­
sie już zarosły. Powierzchnia 
drogi jest pełna dziur i kamie­
ni, co bardzo utrudnia chodze­
nie pteezym, jak i przejazd po­
jazdom.

Prosimy również e założenie 
wodociągu, gdyż z jednej stud­
ni ezerple wodę po sześć rodzin.

Kółko Rolnicze, znajdujące się 
na tej samej ulicy, jest w lep­
szej sytuacji, ponieważ w okre­
sie braku wody korzysta z po­
mocy straży pożarnej, która do­
wozi ja i wlewa do studni.

Do PKS-u zwracamy się z ®pe 
trm o uruchomienie przynaj­
mniej dwóch. autobusów — jed­
nego, który dowoziłby pracow- 
ttików do centrum miasta n# 
godz. t rano, a druałego — po­
wrotnego po godz. 22.

Przy naprawie ulłey można blj 
także wykonać podłączenie oa­
su, aby mieszkańcu nie mieti 
kłopotów z zalntłntaniem butli 
prrmmo-bntanowucJi.

Mieszkańcy ul. Pr-erńHńskłegÓ

JEST PEWNE, ALE
Jestem na wczasach w Beski­

dach. Dzisiaj zwiedzałem z żo­
ną Cieszyn. Czytałem w Wiśle 
wasz tygodnik. Jesteśmy zachwy 
ceni „Głosem", Cieszynem i sa­
mymi Beskidami. Pięknie tu.

Mamy jednak pewne, ale ce 
do komunikacji. Otóż nie zabrał 
nas autobus do Wisły. Chcieliś- 
my więc skorzystać * taksówki. 
Staliśmy z żoną na ulicy, ażeby 
zatrzymać jakiś pojazd. Był wie 
czór. Ciemno. Jak rozpoznać, co 
wóz prywatny, a co taxi, skoro 
owo taxi bez oświetlenia na da­
chu. U nas w Warszawie zaw­
sze taksówki są oświetlone, nie- 
zależnie od tego, czy pełna czy 
pusta. To przecież jest reklama 
przedsiębiorstwa. Napiętnujcie, 
Redaktorzy, ten fakt lub donieś­
cie Wydziałowi Komunikacji.

Emeryt z Warszawy



4 STRONA A GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Mikołaj milczy, gładzi czule zamek pepeszki. Wasyl zdążył 
już coś na stojąco przekąsić, przysiadł się do mnie w kącie i 
mówi cichutko:

— Jestem pewirr że teraz obmyślą coś takiego!... Ścierwa! 
Już Ja ich znam... Szlag ich trafił! Zaczną się znęcać nad mie­
szkańcami...

Wszyscy, nie tylko Wasyl, zdajemy sobie sprawę ,że hitle­
rowcy nie puszczą spotkania z partyzantami płazem.

Dosłownie już nazajutrz zaczynają napływać wiadomości. 
Partyzanci to pojedynczo, to po dwu docierają w najbardziej 
bezpieczne miejsca, dowiadują się o wszystkim, co się dzieje 
w okolicach Brennej i Ustronia. Spostrzegam, że wszyscy oni 
stali się za nyśleni, poważni, mniej pewni w ruchach, dosłow­
nie jakby ich coś przygniatało. Nawet chodzić zaczęli wol­
niej, ciężej.

W owe dni wielu Polaków z Ustronia. Brennej 1 innych 
okolicznych wiosek zbiegło w góry.

— Pamięta pan, pokazywałem kiedyś pusty bunkier, rów­
nież na Starym Groniu, ale z drugiej strony, jakieś dziesięć 
kilometrów od Diablego Młyna? — spytał Zając majora. — No 
więc, zajęła go inna grupa. Wypytywali mnie, jak odszukać 
rosyjskiego majora. Nie powiedziałem im...

— Na razie nie należy — odpowiedział major. — Zobaczy­
my, jak się to wszystko potoczy dalej.

Nawet nie zauważyłam, skąd się wzięły nagle w naszym 
bunkni różnice stanowisk, napięta atmosfera. Młodzi party­
zanci domagali się zbrojnych wystąpień przeciw Niemcom, a 
Józef studził ich zapały:

—r Nie sterczymy tu przecież dla własnej przyjemności, ma­
my również swoje dowództwo, nie wolno nam uprawiać sa­
mowoli.

— Dałbyś sobie już spokój z tym dowództwem — uniósł się 
Zając — obcięliby cudzymi rękoma wyjmować kasztany z 
ognii Po co poszliście do partyzantki? Na jaki rozkaz jesz­
cze czekacie? Niemcy się znęcają nad naszymi ludźmi, a ty 
■obie spokojnie siedzisz... Po co trzymasz w ręku karabin? Na 
js ki moment właściwie czekasz, by wydać rozkaz?

Aleksandra anisiaaowa
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Józef nie odpowiedział, ale patrzył na Zająca wyzywająco, 
hardo.

Wasyl podpuszczał ze swej strony majora:
— Urządźmy, towarzyszu majorze, coś takiego, żeby Niem­

com w pięty poszło. Jest nas przecież niewąsko!
— Nie zapominaj, Wasyl, po co cię tu skierowano — odpo­

wiadał major. — Pracownik wywiadu musi się zachowywać 
na tyłach wroga tak, by go nie nakryto. O tym. że nasza pra­
ca jest wprawdzie niezbyt efektowna, ale bardzo ważna — 
nie muszę cię chyba przekonywać. Zdobyć wiadomość i na­
tychmiast pr-, kazać — oto jakie nasze zadanie. Cenny jest 
każdy człowiek.

Wasyl odpowiedział majorowi, że zrozumiał, ale dyskretnie 
podpuszczał partyzantów:

— Ależ macie dowództwo! Wróg pod nosem, a wy czekacie 
na rozkazy!...

Wyczuwało się, że wśród partyzantów powstały poważne 
różnice zdań. Józef boczył się na naszych. Nie próbował już 
dowodzić i rządzić się, jak to miało miejsce przed kilku mie­
siącami. Partyzanci również nie traktowali go zresztą jak 
dawniej: raz po raz odpowiadali opryskliwie, czasem nawet 
ordynarnie. Ale czasy były niespokojne i nie sprzyjały „wy­
jaśnianiu sytuacji”.

Wydarzenia ostatnich dni skłoniły hitlerowców do wzmoc­
nienia patroli na drogach. Partyzantom nie wypadało nic in­
nego, jak przycupnąć.

W nasze życie, które toczyło się kilka metrów pod ziemią, 
wnosiła wieczorami wiele radości piosenka. Częściej i donoś­
niej niz zwykle śpiewano „Górala”. W tej pieśni biednego, 
zniewolonego musem wieśniaka - górala żyła odwieczna lu­
dowa tęsknota za rfjczystą ziemią, za lepszą dolą. Jak.że dłu-o 
brzmiał w uszach trwożny krzyk refrenu: „Góralu, wracaj do 
hal!...”

W takie chwile odczuwaliśmy szczególnie mocno, jak bez­
granicznie kochamy ojczystą ziemię, jak tęsknimy za bliski­
mi i zwyczajnym pokojowym życiem.

Wybiera się na zadanie nowa grupa partyzantów. Demon­
tują tory kolejowe i wykolejają pociągi. Ruch na trasie Kra­
ków — Cieszyn został wstrzymany na dziesięć godzin.

A następn 50 dnia byliśmy zmuszeni przenieść się do dru­
giego bunkra, na wszelki wypadek przygotowanego już wcześ­
niej — Niemcy znów urządzili obławę. Dobrze, że zdązono 
nas uprzedzić...

Siedzimy w nowym bunkrze cicho, prawie nie wychodzi­
my na powierzchnię. Hitlerowcy przeczesują lasy. Chodzą 
po wsi z psami: poszukuje partyzantów.

W tym czasie zachorował Wasyl. Rzucał się na pościeli, 
bredził, pstrzył na mnie zmętniały mi oczyma i szeptał 
cicho:

— Asieńko, pić... _
Nie mieliśmy lekarstw I nie sposób było pójść po nie do 

wsi. Nie chciałam, by partyzanci widzieli Wasyla takim 
chorym i słabym. Pomogłam mu dobrnąć do mojego ką­
cika, co dwadzieścia — trzydzieści minut zmien.ałam mu 
kompres na głowie, starałam się go zasłonić przed świat­
łem. przed ludźmi. Czasem zasypiał, ale nie na długo. Na 
widoczniej i we śnie prześladowały go koszmary, gdyż, od­
dychając ciężko, budził się, próbował wstać, ale opadał na 
poduszkę i znów prosił:

— Asieńko, pić...
Ciągnęło, się to ponad dobę. Drugiej nocy nie wytrzyma­

łam i earzemnęłam się. Jakiś wewnętrzny niepokój kazał 
mi otworzyć oczy. Wasyl leżał, patrząc w sufit. Ostrym 
niebieskawym płomieniem paliła się karbidówka. Nachy­
liłam się na« nim... Oddech miarowy.

— Wasyl... Jak się czujesz, Wasyl?
Nagle zaczął mówić. Słuchałam go, nie przerywając, a ser­

ce się ściskało, chciało się krzyczeć... Opowiadał powoli, 
każde słowo brzmiało wyraźnie:

— Asieńko... jeszcze nikomu o tym nie mówiłem... Gdy 
tylko skończyłem naukę w niemieckiej szkole, trzymaliśmy 
wartę na drodze, niedaleko stacji. O drugiej w nocy sły­
szymy: nad nami krąży samolot. Potem gdzieś odleciał. 
W tej chwili, jakby umyślnie, wyjrzał zza chmur księżyc 
i zobaczyliśmy opadający wprost na nas spadochron, a pod 
nim fezłowleka. Żołnierz złapał automat i puścił serię... 
Wydarłem automat z jego rąk, krzyknąłem, że powinniśmy 
wziąć ^pad hroniarzy żywcem... A on głośno się śmiał 
i ryczał: „Trafiłem! Trafiłem!”

Zdążyłem jeszcze zauważyć trzech spadochroniarzy, któ­
rzy lądowali nieco dalej. „Biegnij do oddziału po pomoc — 
powiedziałem żołnierzowi — Możliwe, że spadochroniarz nie 
jest sam... Ja tymczasem popilnuję”.

Żołnierz pobiegł. Odczekałem chwilę 1 poszedłem w kie­
runku, gdzie lądowali spadochroniarze... Nie.„ nie mogę „ 
Nie wiem, jak ci o tym powiedzieć...

Były cztery. Dziewczęta, Całkiem młode... A ona... Jak 
ona prosiła!... Przyjaciółki klęczały koło niej i płakały, 
■ ona... pros:'a: „Kochane dziewczęta, zabijete mnie, nie za­
trzymujcie się, idźcie... Zemścijcie się na męh, przeklę­
tych!... Tanieczka! Jesteś moją najbliższą przyjaciółką, naj­
bliższą... proszę cię, nie zostawiaj im mnie żywej... Proszę 
cię..'. Uciekajcie, dziewczęta, uciekajcież co prędzej!... Ktoś 
idzie!...**  Skierowałem na nią światło latarki. Leżała ru*  
ślemi ranna. Trawa dookoła była czarna od jej krwi...

„Uciekajcie, dziewczęta — powiedziałem, zwracając się do 
tej, którą nazwała Tanią — zaraz tu będą żołnierze. Bieg­
nijcie no...” I pokazałem im, w którą stronę mają uciekać 
...A ona...

Wasyl zai illkł i zamknął oczy. Zmieniłam mu kompres 
na gł >wii Nie poruszył się.

— Co było dalej, Wasyl?
—' Dalej.. Nic dalej nie było... Skład z amunicją wyle­

ciał nazajutrz... To one... Tak sądzę... A Jej ciało nakryłem 
potem gałązkami...

Przypadkowa rozmowa, jeden czyn i ów tak, zdawałoby 
się, dobrze znany człowiek przedstawił mi się w całkiem 
nowym świetle.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

O Stalmachu jako redaktorze I publicyście mówi dac. dr hab. Irena 
Homola.

BYŁ SUMIENIEM 
cieszyńskiego ludu

W dniu 27 listopada w s»ti 
posiedzeń Urzędu Miej­
skiego odbyła się oko­

licznościowa sesja, poświęcona 
uczczeniu 150 rocznicy uro­
dzin budziciela ducha naro­
dowego na Śląsku Cieszyń­
skim — Pawła Stalmacha.

Organizatorami tego nauko- 
wo-popularnego spotkania by­
ły Zarządy Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej i cieszyńskiego 
Oddziałii Polskiego Towarzv 
■twa Historyczni go.

W czasie sympozjum wy­
głoszono łącznie osiem refe­
ratów i doniesień nauko­
wych. Prelegentami byli: doc. 
dr hab. Irena Homola (Stal­
mach jako redaktor i publi­
cysta), dr Antoni Zając (Dzia­
łalność Stalmacha w Macie­
rzy Szkolnej), mgr Bolesław 
Orszulik (Tnicjatorska praca 
Pawła Stalmacha w towarzy­
stwach i stowarzyszeniach), 
dr Ludwik Brożek (Pamiątki 
po Stalmachu), dr Michał Hel­
ler (Udział Stalmacha w Zjez- 
dzie Słowiańskim), Edward 
Panek (Procesy prasowe Stal­
macha), mgr Jan Król (Dwa 
nieznane listy Stalmacha) 
oraz studentka Ewa Klinger 
(Pamięć o Pawle Stalmachu):

Pracowite posiedzenie u- 
świadomiło raz jeszcze ze­
branym zasługi redaktora 
..Gwiazdki” w dziele społecz- 
no-patriotycznego kształtowa­
nia oblicza cieszyńskiego lu­
du, a także wniosło szereg no­
wych myśli do dotychczaso­
wej wiedzy o Pawle Stalma­
chu. . ’ '

At dziw bierze, skąd ten 
człowiek miał w sobie tyle

siły, żeby przez całe mrów­
cze życie ~Jdagować pismo, 
czynnie parać się publicysty­
ką, pisać utwory literackie 
inicjować oświatowo-patrio- 
tyczne poczynania różnoroc 
nych stowarzyszeń, walczyć 
piórem o odmawiane Śląza­
kom prawa do narodowej 
przynależności polskiej.

Nie było sprawy, nie było 
przedsięwzięcia, w którym na 
Ziemi Cieszyńskiej w II poło­
wie ubiegłego wieku nie wy­
czuwałoby się ręki, serca i 
umysłu tego człowieka.

Godne to podziwu, ale 1 
smutne zarazem, że tak nie­
wiele pozostało pamiątek po 
Stalmachu i że w nie dość 
wystarczającym stopniu spła­
camy moralny dług u niego 
zaciągnięty.

Te refleksje towarzyszyły 
obecnym w czasie sesji i zna­
lazły wyraz we wnioskach 
storr.iułowanych na zakoń­
czenie przez przewodniczące­
go obrad. Sprowadzały się 
one do postulowania, aby 
podjąć się realizacji pomnika 
Stalmacha i jedną z instytu­
cji oświatowych nazwać jego 
imieniem oraz aby referaty 
sympozjum opublikować w 
oilrębnym wydawnictwie.

Należy żałować, że pożj 
teczną inicjatywę w pełni do­
cenili jedynie przedstawicie­
le starszego pokolenia i mło­
dzieży, Odczuwało sie wyraź­
ny brak zainteresowania ze 
strony średniej generacji 
miejscowych historyków i po­
lonistów, a także świata le­
karskiego, inżynieryjno-tech­
nicznego czy prawniczego, (g)

Audytorium Sesji Stelmachowskiej. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Ludzie na taźmie
Już po raz szósty zjechali do Chybia fllmowcy-amatorzy z całego 

kraju. Przez dwa dni prezentowali oni swój dorobek filmowy z ostat­
nich lat. Projekcje oceniało jury pod przewodnictwem reżysera war­
szawskiego — Jana Butkiewicza.

Organizatorami imprezy były AKF „Klaps" i Rada Zakładowa Cu­
krowni. Podczas przeglqdu wystqp«! zakładowy zespół regionalny oraz 
czynne były dwie wystawy: fotografiki I dorobku kulturalnego i sporto­
wego cukrowni.

Prezentowane filmy miały różny poziom artystyczny, większość jed­
nak zdrodzoła wysokie aspiracje autorów zarówno w podejmowanej 
tematyce, jok i w formach wyrazu artystycznego.

Najciekawszymi produkcjami okazały się filmy: „Wrócę, gdzie nor­
malnie iwiecl słońce” (Grand Prix), „Markowa I jej iwiat” (I nagroda), 
„Ecce homo" (II nagroda), „Szambon“ (III nagroda), wreszcie film wy­
różniony za wybitne walory Ideowe „Poranek na piaskowni".

Impreza ma już - swojq markę. Warto jq kontynuować, ponoszqc 
wydatki I przezwyciężając trudności organizacyjne, tym bardziej że 
władze gminne przyrzekły zaopiekować się festiwalem, a poseł Ziemi 
Cieszyńskiej Emanuel Mikołajczyk już w tym roku udzielił jej swojego 
patronatu.

Gdyby nie oni, najprawdopodob­
niej nie byłoby Amatorskiego 
Klubu Filmowego ..Klaps”, z 
pewnością też nie doszłoby do 

organizowania dorocznych przeglą­
dów filmów amatorskich w Chy­
biu.

Obydwaj bracia, Franciszek i łan 
Dzidowie — im bowiem poświęci­
my nieco uwagi — należą do du­
chów niespokojnych, twórczo roz­
budzonych i inspirujących nielicz­
nych działaczy kulturalnych gmi­
ny.

Gdyby całą sprawę, jaką zdołali 
rozkręcić, rozpatrywać z so jologii z- 
nego punktu widzenia, to można oy 
powiedzieć, że są oni trzonem nie­
formalnej grupy działania, której 
nie patronuje żadna organizacja, 
chociaż „Klaps” cieszy się popar­
ciem Rady Zakładowej Cukrowni.

„Klaps”.z .jowodztjiiem funkcjo­
nuje od sześciu lat. Powodzenie to 
wyrazi*  się w licznych nagrodach 
zdobywanych na branżowych prze­
glądach. Grupa filmowa, w skład 
której, oprócz obydwu braci. wcho­
dzą jeszcze Kazimierz Pudełko i Jó­
zef Orawiec, zdobyła już 30 nagród. 
W roku 1972 nagrodę specjalną na 
przeglądzie w Polanicy za filmy 
„Impreza” i Przypowieść”, W roku 
1973 także w Polanicy za film „Za­
pis”. Na festiwalu filmów folklo­
rystycznych wyróżnienie dla filmu 
„Wesele”, w Katowicach w roku 
ubiegłym za wybitne walory ideo­
we i plastyczne dla filmu „Obok 
nas”.

Każdy sukces klubowy jest w 
gruncie rzeczy sukcesem braci. Frań 
ciszek wyspecjalizował się bowiem 
w -pisaniu scenariuszy, Jan w ope­
ratorce.

— Początki nasze były bardzo 
skromne — wspomina Franciszek — 
żaden z na nie miał pojęcia o ka­
merze. Wcześniej nie paraliśmy się 
nawet fotografiką.. A zorganizowa­
nie klubu, pierwotnie dyskusyjne­
go, stało się na pewnym etapie we­
wnętrzną potrzebą, wymagający nie 
zwłocznej realizacji. Obydwaj z 
bratem interesowaliśmy się malar­
stwem. Ojciec nasz jest plastykiem 
amatorem, a zainteresowania tego 
rodzaju są popularne w całej na­
szej rodzinie. Ramy wytyczone 
przez malarstwo w wypadku Jana 
przez rzeźbę stały się za ciasne. Za­
częliśmy więc szukać innych form 
wypowiedzi. Możliwość opowiadania 
obrazem zafascynowała na: tak bar­
dzo, że stale pracujemy nad dosko­
naleniem twórczego warsztatu.

Rezultaty tej pracy są widoczne i 
uznawane na forum ogólnopolskim. 
Ale nie nastąpiło to od razu. Sporo 
czasu upłynęło, nim AKF zdobył 
sobie zaufanie, nim przezwyciężył 
nieufność protektora. A tenże był 
konieczni - Hobby ject desyć kosz­
towne i wymaga stałych dotacji. 
Trudno też było zakwalifikować się 
do któregokolwiek festiwalu. Kon­
kurencja była przecież duża, a 
umiejętności autorów na początku 
— skromne. Teraz AKF „Klaps” ma 
to już poza sobą. Wśród filmowców 
zalicza się do krajowej czołówki, a 
w amatorskim ruchu filmowym od­
grywa rolę niebagatelną.

Problemem, który od pdtkątku Inte­
resuje braci Dzidów, jest erotyka. 
Niemal we wszystkich dotychczaso­
wych filmach sprawa rozpatrywa­
na jest w kategoriach p lychologicz- 
no-filozoficznych.

— Zarzucano nam wiele, w tym 
także fascynację golizną — mówi 
Franciszek. Tymczasem nam cho­
dziło o zdemaskowanie obłudy i za­
kłamania, w podtekście Zaś zaw­
sze była walka o podniesienie ży-ia 
erotycznego, na wyższy poziom. Ro­
biliśmy to w miarę subtelnie, dosz­
liśmy bowiem do wniosku, że te­
mat wymaga dużej kultury i taktu. 
Udało nam się wykryć pewne me­
chanizmy, nazwać schematy, no — 
niest« ty — nie zdołaliśmy sprepa­
rować recepty.

To, czym bracia Dzidowie zajęli 
się ostatnio, zdecydowanie odbiega 
od erotyki, zdradza jednakże, źe ho­
ryzont ich zainteresowań jest znacz­
nie bogatszy. Wyróżniony III nagrodą 
na chybskim festiwalu film „Cham- 
bon” wybitnie tego dowodzi. Jest on 
impresją na temat pracy. Produk­
cją podobnego gatunku jest także 
realizowany obecnie film o kopalni 
Pniówek.

— Chcieliśmy spróbować sił w 
innym rodzaju filmu, stechnicyzo­
wanym, chociaż osobiście nie znoszę 
cywilizacji — mówi pan Franciszek. 
— Uważam, ze niszczy ona, a przy­
najmniej niekorzystnie wpływ 
na człowieka. A nas przecież głów­
nie interesuje człowiek, udowodni­
liśmy to wszystkimi poprzednimi 
filmami.

—’ On i ona, ujmując rzecz sche­
matycznie — dodaje młodszy brat 
Jan. — Zrealizowaliśmy kiedyś film 
zdaniem fachowców cieka-ny, o 
dziewczynie nieco starszej, która sta 
je wobec kolejnej miłości. Rozgry 
wa się subtelna gierka, w efekcie 
której on okazuje się oszustem.

Obydwaj nie lubimy luazi po­
układanych, stąd chyba niechęć do 
uczuciowości prostej 1 radesnej n i] 
prawdopodobniej nieprawdziwej.

Wspólna pasja braci, aczkolwiek 
w każdym wypadku nie realizowa­
na odmiennie, jest tym bardziej cen 
na, że obydwaj zawodowo związa- 
łii są z techniką. Franciszek jest 
w Cukrowni laborantem, a Jan 
pracownikiem naukowym bielskiej 
filii Politechniki Łódzkiej. Róute też 
mają spojrzenie na film. Franciszek 
woli obrazy wizyjno-poetyckie. Jan 
natomiast preferuje filmy o kons< k 
wentnej, fabularnej dramaturgii. 
Idąc dalej: Franciszka urz ;ka bar­
wa, Jana — ruch. Ale chyba różnica 
zdań nie jest tak istotna, skoro ra­
zem realizują filmy interesujące, na 
wysokim poziomie artvstycznvm.

Przyznam się, że opisane spotka­
nie było dla mnie do k inałi przy­
godą. Obaj bracia swoimi filmami 
wywołują silne wrażenia. Czy to 
sprawa bogatych osobowości, czy 
też uczucia, z jakim traktują hob 
by. trudno powiedzieć. J *dno  jest 
pewne: mają coś do powiedz, nia 1 
bez względu na wszystko starają się 
swoje prawdy nazwać i przekazać. 
Uważają to prawie za swój obowią­
zek.
Rozmawiała: Jadwigą LACHOWNA
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• KÓŁKO HISTORYCZ­
NE wspólnie ■ Kołem LOK 
przy Szkole Podstawowej 
nr 8 w Cieszynie zorgani­
zowały konkurs dla mło­
dzieży klasy szóstej i siód­
mej na temat walki Po­
laków z < Bażyńskiego o 
niepodległość ojczyzny. 
Konkurs obejmował elimi­
nacje pisemna i ustne, 
która wyłoniły li finali­
stów. Spośród mich sześciu 
zdobyło nagrody ufundo­
wane przez Komitet Ro­
dzicielski 1 ZBoWlD. Jed­
nocześnie wychowawcom 
wrączono książki, przeina­
czając je do organizującej 
się w szkoła Izby Pamięci 
Narodowej.. (x)
• W FILII Ufi odbył się

w ramach cyklu koncer­
tów organizowanych przez 
Zakład Wychowania Mu­
zycznego gościnny wyrtęp 
rt-letniej pianistki, Joanny 
Michny s Jastrzębia, kan­
dydatki do stypendium 
chopinowskiego. Utalento­
wana młoda artystka jest 
wychowanką mgr Tadeu­
sza Myrdacza. (JO)
• W RAMACH UMO­

WY między Uniwersyte­
tem Śląskim (zakła­
dem Wychowania Muzycz­
nego w' Cieszynie) a wyż­
szą Szkolą Pedagogicz­
ną w Ostrawie (wydziałem 
Muzycznym) wyjeżdża do 
Czechosłowacji nasz aka­
demicki chór „Harmonia” 
Koncert odbędzie się w 
Ostrawie w połowie grud­

nia br. Czeskich chórzy­
stów Filia US gościła bę­
dzie w kwietniu 1875 r. 
podczas pierwszych „Cie­
szyńskich Spotkań Chó­
rów Akademickich”. (JO)
• TEATR „ATENEUM." 

Z WARSZAWY wystąpi w 
dniu 8 grudnia o godzi­
nie '8 w Domu Kultury 
w Ustroniu ze sztuką Au­
gusta Strindberga „Taniec 
śmierci”. W spektaklu 
udział wezmą: Aleksandra 
Śląska, Jan Swiderski i Je­
rzy Kamas.
• SEKCJA PLASTYKÓW

AMATORÓW Macierzy Zie­
mi Cieszyńskiej zrządzi N 
cieszyńskiej Galerii do­
roczną wystawę malar­
stwa, grafiki i rysunku. 
Otwarcie ekspozycji nastą­
pi w sobotą, dnia 7 grud­
nia o godz. 17.00. Wystawa 
będzie czynna codziennie 
(z wyjątkiem poniedział­
ków) od godz. 13.00 do 
18.00 aż do 3 stycznia 1878 
roku. (z)
• W RAMACH V "GÔL- 

NOPOŁSKIEGO FESTIWA­
LU PIEŚNI ZAANGAŻO 
WANEJ „CZERWONA 
LUTNIA” jeden z knne« ■ 
tów odbędzie się 10 grud­
nia w Teatrze im. A. Mic­
kiewicza w Cieszynie o 
godz. 18. Oprócz 7 zespo­
łów wokalno-instrumental­
nych wystąpi S ehórów, w 
*.ym chór mieszany Zakła­
dów Chemicznych „Buna- 
Werke" (Okręg Halle) z 
NRD oraz odznaczony Or­
derem Sztandaru Pracy II 
klaay reprezentacyjny chór 
mieszany ZZG przy kopal­
ni „Siemianowice”.
• „PIERWSZY SKOK 

GORAŁA BESKIDZKIE­
GO” — oto tytuł opowia­
dania Władysława Szot- 
kowskiego z Szwajcarii, 
byłego działacza cieszyń­
skiej „Watry”, które na­
pisał on na życzenie gru­
py narciarzy betki Izkich. 
Opowiadanie wejdzie do

cyklu materiałów, poświę­
conych historii naszego 
nar, larstwa. (x)
• SENIOR DZIENNIKA­

RZY POLONIJNYCH, red. 
Zygmunt Ster, nowicz, za­
kończył 30-letnią pracą na 
stanowisku redaktora na­
czelnego pisma „Naród 
Pol iki” W cląfci swe] dłu­
goletnie • działalności pra­
sowej pełnił on szereg od- 
uowL-dzlilnych funkcji w 
różnych pismach polonij­
nych. które odegrały wiel­
ką rolę w podtrzymywa­
niu świadomości narodo­
wej polskiej grupy etnicz­
nej w USA i jej więzów z 
Polską. Redagowany przez 
Zygm-’nta Stefanowicza ty 
godnlk „Naród Polski” jest 
największym polskim cza­
sopismem v Ameryce, do­
ciera nowljm do 200.000 
członków.

00-letnl redaktor Stefa­
nowicz żywo interet uje się 
rodzinnym krajem, szcze­
gólnie :a4 Ziemią Cieszyń­
ską. Przebywał kilkakrot­
nie v Beskidzie Śląskim, w 
Wiśle, gdzie zwiedził ośrod 
ki wczasowe, wśród nich 
DW „Pod Barania”. (x)
• OŚRODEK TELEWI­

ZYJNY W KATOWICACH 
oglaszA—'konkurs otwarty 
na scenariusz widowiska 
telewizyjnego na temat 
przemian społeczno-poli- 
tycznó-gospodarczych 1 
kulturalnych ziemi śląskiej 
w ostatnim trzydziestole­
ciu. TermSn nadsyłania 
prac na adres OTV Kato- 
wice-Bytków, skrytka 
pocztowa 328 mija dnlt 
15 kwietnia 1875 r. Ośro­
dek zachęca również kato­
wickich i opolskich dzien­
nikarzy do udziału w dru­
gim konkursie na scena­
riusz filmu dokumentalne­
go lub reportażu filmowe­
go o tej samej co poprzed­
ni tematyce, przy czym 
termin. nadsyłania prac 
konkursowych upływa z

dniem 31 stycznia przyszłe­
go roku.
• KLUB PROPOZYCJI 

W GOLESZOWIE wespół Z 
gminną służbą rolną za­
praszają na spotkanie, któ­
re odbędzie się w czwar­
tek. dnia 5 grudnia br. w
alr posiedzeń Urzędu 

Gminy o godz. 17. Prelek­
cję na temat zasad nowo­
czesnego prowadzenia sadu 
wygłosi inż. Edward Szte- 
fek.
• BYWALCY KLUBU 

PROPOZYCJI zapoznała 
się z pracą Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej 
podczas spotkania z jej 
kierownictwem, które od­
będzie się 8 grudnia (pi 
tek), o godzinie 18, w 
świetlicy zakładu przy ul. 
Pokoju. Program przewi­
duje także zwiedzenie 
warsztatów 1 urządzeń

■ drukarni. (x)

u rodaków

• OBCHODY 85-ŁECIA 
usamodzielnienia Gimna­
zjum Polskiego w Cze­
skim Cieszynie zgromadzi­
ły liczne rzesze wycho­
wanków. nauczyct :li oraz 
przedstawicieli instytucji 
administracyjno - politycz­
nych i oświatowo - kul­
turalnych. W uroczysto­
ściach wziął również udział 
konsul PRL w Ostrawie, 
Henryk Lampasiak.

• POD PATRONATEM 
ZG PZKO powołano do ży­
da w Czeskim Cieszynie 
tzw. „Karczmę Artystów” 
— rodzaj klubu twórczego.

którego eelem będzie wza­
jemna Inspiracja 1 wymia­
na doświadczeń między 
pezetkaowskiml plastyka­
mi, literatami i fotografi­
kami.

• W KLUBIE PZKO W 
CZESKIM CIESZYNIE miał 
miejsce okolicznościowy 
kiermasz książki, zorgani­
zowany przez przedsiębior­
stwa „Ars Polona”, ? „Knl  
ha” oraz Polski Związek 
Kulturalno-Oświatowy w 
Czechosłowacji.

*

• W KONKURSIE RE­
CYTACJI. zorganizowanym 
przez Technikum Rolnicze 
w Czeskim Cieszynie, 
pierwsze wyróżnienie za 
deklamację w języku pol­
skim uzyskała Olga J»- 
szan z Międzyśwleda.

• W ŁAZACH NA ZA­
OLZIU działa nieprzerwa­
nie od 1845 r (z tradycja­
mi sięgającymi końca XIX 
wieku) amatorska scena 
teatralna, która ma na 
swoim koncie realizację 
kilkudziesięciu sztuk zna­
nych autorów polskich i 
obcych. Łazlanle chątnla 
wystawiają utwory tea­
tralne regionalnych pisa­
rzy, m. in. Szuścika. Ber­
gera, Farnlka i Wawrosza.

• TEATR I.AIFK ..BAJ­
KA” ponownie wyatawlł 
sztukę Hanny Januszew­
skiej „Tygrys PietrCk” * 
reżyserii Bronisława Li­
berdy. (e>
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DO WIOSNY!
Pamiętamy, że porażkami za­

inaugurowali dwaj nasi repre­
zentanci w klasie międzypo- 
wi towej rundę jesienna. Koń­

cówka była jednak szczęśliwsza dla 
Cukrownika Chybie i KS Cieszyn, 
gdyż obie dru ryny odniosły zwycię­
stwa.

Należy sobie zadać pytanie, czy 
nasi pupil kcw.e grali tak. jak tego 
od nich oczekiwano?

Można śmiało twierdzić, że na 
pewno nie, chociaż należy i un.ętać, 
iż przed mistrzostwami obie druży­
ny zostały poważnie odmłodzone. 
Starsi zawodnicy odeszli, zakończyli 
karierę sportową, a następcy z bra­
ku rutyny i obycia w ciężkich po­
jedynkach nie aawsze potrafili ich 
zastąpić.

Np. Cukrownik Chybie, prowa­
dzony przez trenera Moskosza, wy­
stąpił jesienią w 50-procentowym 
nowym składzie. W trakcie mi­
strzostw dodatkowo odeszło kilku 
piłkarzy. Zrezygnował z kariery za­
wodniczej Harężlak (został trenerem 
BBTS), Biskup wyjechał do Kanady 
Waszkiewicz przeszedł do Orła Za­
błocić, Bambach natomiast rozpo­
czął służbę wojskową. Ponadto 
dłuższy czas pauzowali Dziędzicl i 
Stach,' którzy nabawili się boles­
nych kontuzji.

Na 11 meczy Cukrownik wygrał 
4, 1 zremisował, a 6 razy schodził z 
boiska pokonany. Najwięcej bramek 
strzelili: Stach — 7, Stalmach — 5, 
Bambach i Nowy po 2 oraz Matloch 
— 1.

Obecnie zespół trenuje w sali 
sportowej i korzysta z basenu kry­
tego w Czechowicach. W grudniu 
piłkarze będą mieli przerwę. Dnia 
7 stycznia 1973 roku rozpoczną in­
tensywne przygotowania < o II run­
dy.

Zespół wzmocni się o zawodnika 
II linii Piechaczka, być może wróci 
również do zespołu Stachura.

Kierownictwo sekcji niłki nożnej 
Cukrownika liczy, iż wiosn l druży­
na zagra lepiej i zdobędzie co naj­
mniej jeszcze 12 pkt., aby usytuo­
wać się w środku tabeli i zapew­

nić sobie pobyt w klasie międzypo- 
wiatowej.

Zespół cieszyński wystartował do 
rundy w jeszcze bardziej odmłodzo­
nym składzie niż Cukrownik. Z by­
łej mistrzowskiej drużyny zostało 
tylko 3 zawodników: Zysek, Ma- 
viiinko i Gryc- Jak wiemy latem 
zakończyli karierę sportową: Sowa, 
Tatuś, Krogulewski i Matloch. Do 
Górnika Zabrze odszedł Kuczyński, 
a Aloksa gra w zabrskiej Walce.

Stąd też trener Kasztura sięgnął 
po młodzież. I naprawdę zespół jest 
młody, gdyż średnia wieku zawod­
ników wynosi 22 lata. Wzmocniło 
drużynę również dwu piłkarzy z 
Kaczyc, Tomala j Berek.

Rundę jesienną drużyna cieszyń­
ska zakończyła na 7 miejscu z 11 
punktami przy stosunku bramek 
14:12. Najwięcej bramek bo aż 9 
strzelił Grycz, pozostałe zaś: Toma­
la, Halama, Jaknhowskl, Smelik i 
Stalmach.

Według oceny kierownictwa sek­
cji, piłkarże wykonali plan mini­
mum. Wszystko wskazuje, że po 
zimowej przerwie, która potrwa do 
3 stycznia, zespół z jeszcze większym 
zapałem zabierze się do treningów 
i wiosną stanie się groźny nawet dla 
najlepszych.

Na zakończenie sezonu odbyło się 
spotkanie przyjacielskie, w którym 
wzięli udział piłkarze z Cukrowni­
ka i KS Cieszyn, Podzielono się u- 
wagami, wymieniono doświadczenia 
i postanowiono w przyszłości nawią­
zać ściślejszą współpracę.

A oto końcowa tabelka bez za-
ległego meczu GKS Jastrzębie — 
Ziemowit Lędziny.
Borynia Żory 11 16 17:11
GKS II Tychy 11 14 18 15
LZS Łąka 11 14 lu. 16
Górnik Kostuchna 11 13 16.9
Ziemowit Lędziny 10 12 13 11
GKS II Jastrzębie 10 11 15:9
KS CIESZYN 11 11 14:12
GKS II Knurów 11 11 19:18
Walcownia 11 10 11:12
CUKROWNIK CHYBIE 11 9 18:21
Grunwald Halemba 11 8 11 19
Beskid Bielsko 11 3 12:27

PAWEŁ CZUPRYNA

Zasłużeni w rozwoju TKKF
Ostatnio Zarząd Główny TKKF Karol Bogocz (Skoczów), Stanl- 

W Warszawie przyznał kilkunastu sław Cieślar (Zebrzydowice), Le- 
działaczom Towarzystwa srebrne on Krużolck (Skoczów), Edward 
„Honorowe Odznaki TKKF”. Sajak (Skoczów) i Eugeniusz 
Wśród odznaczonych znaleźli się: Wszołek (Cieszyn). (kar)

Ćwierć wieku 
Jana Cięgla

Niecodzienna uroczystość zwią 
zana z ćwierćwieczem pracy Ja­
na Cięgla oraz jego małżonki 
Eugenii odbyła się w schronisku 
na Stożku. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele władz wojewódz 
kich, powiatowych < raz miej­
skich z Cieszyna, delegacje 
związków 1 organizacji tury­
stycznych z całego kraju oraz 
ponad stuosobowa grupa zapro­
szonych gości.

W imieniu wojewody katowic­
kiego, gen. Jerzego Ziętka, ser­
deczne podziękowanie za wzoro­
wą działalność złożył gospoda­
rzom mgr Stefan Skrzydło, dy­
rektor Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu Wo-

gazdowania 
na Stożku

jewódzkiego w Katowicach, wrę 
czając Im jednocześnie „Odznakę 
Sportu i Turystyki Wojewódz­
twa Katowickiego”.

Ponadto jubilatom życzenia 
składali przedstawiciele władz 
miejskich i powiatowych w Cie­
szynie delegacje ZG i Okręgu 
PTTK w Katowicach, Beikfdz- 
kiego Ochotniczego Pogotowia, 
którego Jan Cięgiel jest współ­
założycielem, oraz przyjaciele, 
koledzy i znajomi.

Jan Cięgiel jest jedynym go­
spodarzem schroniska turystycz­
nego w Polsce, kierującym tego 
typ u placówką bez przerwy i ku 
pełnemu zadowoleniu turystów 
przez okres ćwierćwiecza. (x)

Powiatowe zawody strzeleckie
Wielka aktywność cechuje nowo powstały Zarząd Powiatowy TKKF 

w Cieszynie. Jeszcze nie ucichły pochlebne opinie o Powiatowym Turnieju 
Piłki Siatkowej, a już 23 listopada wspólnie z Zarządem Zakładowym LOK 
CELMY zorganizowane zostały Powiatowe Zawody Strzeleckie.

Do zawodów zgłosiło się 17 drużyn z cieszyńskich zakładów pracy. 
W punktacji drużynowej 1 miejsce zdobyło ognisko TKKF cieszyńskiego 
ZAMPOLU —- 215 pkt. Jemu też przypadł piękny puchar prezesa ZP TKKF. 
Strzelcy bezkonkurencyjnej drużyny wystąpili w składzie: Erwin Mrózek, 
Bronisław Greń i Jan Orszulik.

Na dalszych miejscach znalazły się drużyny: CELMY, CZK KARTON 
i MPGK Cieszyn.

Wśród kobiet zwyciężyła Krystyna Ziarkowska (MPGK), wyprzedzając 
Jadwigę Frydzińską, Małgorzatę Fijałkowską, Janinę Chmiel i Jadwigę Ko­
białkę (ZAMPOL).

W grupie mężczyzn najcelniej strzelał Czesław K en dziur (KARTON). Dal­
sze miejsca zajęli: Erwin Mrózek (ZAMPOL), Józef Śliwka, Jerzy Na konie­
czny, Marek Pytlarz (CELMA).

Podczas zawodów przedstawiciel Zarządu Wojewódzkiego TKKF w Kato­
wicach Andrzej Bronlak udekorował Marka Pytlarza ..Honorową Odznaką 
TKKF”. (kar)

Zwiedzili
Ośrodek PZM
W ubiegłym tygodniu przebywała 

w naszvm powiecie delegacja dz.a- 
łaszy sportów n.etorowycl z Now< - 
go Miasta w CSRS. Goście zapoz­
nali się m. in. z pracą cieszyńskie­
go Ośrodki Polskiego Zwią ku Mo­
torowego, jego osiągnięciami i pla­
nami rozwoju na przyszłość. Człon­
kowie delegacji z uznaniem wyra­
żali się o wyposa-~niu tej placów­
ki w pomoce naukowe i sprzęt 
szkoleniowy. (cz)

Mistrz jesieni klasy B — Olza Pogwizdów. Stoję (od lewej): Marek Węglarz, Piotr Kacyrz, Stanisław 
Coghen, Bronislaw Kowalski, Stanislaw Krehut, trener Mieczysław Gabzdyl. Klęczę: Roman Lutter, Jan 
Czyż, Eugeniusz Czyż, Józef Żurek, Tadeusz Pawlik i Roman Kui. # Fot.: Paweł Czupryna.
K - — — — — . .. ....... ..................................

GIEŁDA
sprzętu sportowego
Cieszyńska „Watra" w dniu 8 

grudnia w salce wystawowej Do­
mu Kultury organizuje I giełdę 
używanego sprzętu narciarskiego 
i turystycznego. Giełda czynna 
będzie od godziny 10 do 13.

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY 
działający przy

SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„CIESZYNIANKA”

w Cieszynie, ul. Dzierżyńskiego 2, tel. 218

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

z zakresu następujących robót:
★ MALARSKICH
★ SZKLARSKICH
★ Ślusarskich
★ INSTALACYJNYCH WOD.-KAN.
★ INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH

Zamówienia pisemne lub telefoniczne prosi­
my składać w biurze Spółdzielni. 154kr

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Cieszynie w 
sprawie egzekucyjnej Banku Spółdzielczego w 
Wiśle przeciwko dłużnikom Stefania i Karol 
Krzoska, zam. Wisła Oaza nr 1980 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia

7 grudnia 1974 r. o godz. 8
odbędzie się w Cieszynie, ul. Garncarska nr 8, pokój 46 
I publiczna licytacja ruchomości, które stanowią: samochód 
osobowy marki „Fiat” 125p z silnikiem 1500, pojemność ail- 
nika 1407 ccm, nr podwozia 201865, nr silnika 107048, rok 
produkcji 1073, kolor jasnozielony, oszacowany na kwotę 
90.000 tł. Cena wywołania wynosi 67.500 zł. Równocześnie 
odbędzie się wielka licytacja ruchomości: mebli, telewizo­
rów, pieca na ropę, pianina itp. Szczegóły codziennie w kan­
celarii Komornika Sądu Powiatowego w Cieszynie, w godzi­
nach od 8 do 15. Wadium nie obowiązuje, km 435/74.
dn. 27 listopada 1974 r.

KOMORNIK BĄDU POWIATOWEGO 
W CIESZYNIE

17*kr

SZÓSTE ZWYCIĘSTWO 
KS CIESZYN

Kolejny swój mecr mistrzowski, ro­
zegrała drużyna cieszyńska z benia- 
mlnklum ligi. Warta Zawiercie, wy­
grywając przekonywająco 3:1 (10:19 
19:9. 15:10, 19:11)

Pierwszego seta wygrali gospodarze 
zaś dwa następne był) popisową par­
tią naszych chłopców. Niezwykle za­

dęty był set czwarty, szczególnie do 
stanu 9:11. kiedy to gra wyrównała 
się. Odporniejszymi psychicznie oka­
zali się podopieczni trenera Walczaka 
1 im tet przypadto w udziale zwycię­
stwo.

Był to szósty sukces na. ej druży­
ny u siedmiu rozegranych meczach 
mistrzowskich. Do najlepszych w ze­
spole należeli: Suchoń, Hubarek i 
Ryszkowski.

Drużyna deszyńska wystąpiła w 
następującym składzie: Zdzisław Ta- 
lik, l ugrniusz Suchoń. Piotr Heęlasz, 
Anór :ej Hu .arek, Andrzej R’^zkow- 

' i, Jerzy Ciupek. Mateusz Waliczek. 
Janusz Slemasz, Jerzy Kłoda 1 An­
drzej Nowotarski.

(et)

æZHCISM
ĆWIERĆFINAŁY 

MISTRZOSTW ŚLĄSKA
Od października br. aż do lutego 

roku przyszłego rozgrywane będą w 
Skoczowie ćwierćfinały indywidual­
nych mistrzostw Śląska w których 
blerze udział 14 szachistów ze: Star­
tu Wisla, KS Cieszyn, BBTS Bielsko 
i Beskldn Skoczów.

Obecnie ćwleri finały są na pół­
metku. Po sześciu partiach prowa­
dzi szachista skoczowskiego Beskidu 
Janusz Kwaśniewski, mając na swo­
im koncie 6 pkt, przed Ludwikiem 
Cienciatą ze Startu Wisła (4.9 nkt), 
Włor"zimli rz"m Poznaniem z rS 
Bl< Isko (4 pkt), Kazimierzem Gór­
nym z KS Cieszyn. Konstantym Brzo 
zov <klm z Beskidu 1 Zbigniewem 
Jużakiem z BBTS (wszyscy po 3 pkt).

(cz)

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA
Grająca w klasie A pierwsza rezer­

wa skoczowskiego Beskidu odniosła 
ostatnio wysokie zwycieutwo nad Pia­
stem Leszczyny 9.9:3.9. partie wygrali: 
Lorek, Chrapek, Borkal i. Podżorski, 
Krajewski, a zremisował Nowaczek.

Natomiast druga rezerwa Beskidu 
przegrała w klasie B z KS II Cieszyu

WOJEWÓDZKI TURNIEJ
W cieszyńskim Domu Kultury od­

był się V Wojewódzki Turuiej Pra­
cowników Służby Zdrowia. Starto­
wało w nim prawie 30 szachistów, 
■eniorow i juniorów.

W grupie seniorów najlepszym o- 
kazał ię Ludwik Cięciala (Chybie), 
który wyprzedził Rasiyka i St. nę z 
Cieszyna oraz Hermana z Katowic.

Wśród juniorów triumfował Piotr 
Ryś przed Kryłą, Niwińskim i Krzy­
sztofem Rysiem.

Zwycięzcy otrzymali dvnlomy 1 
nagrody rzeczowe. Organizatorem 
turnieju była Rada Zakładowa ZOZ 
Cieszyn.

(cz)
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Rajd „Barbórki”
Cieszyńska Delegatura Automobil­

klubu Śląskiego organizuje w 
dniach 7 i 8 grudnia br. III Samo­
chodowy Rajd Barbórki po Ziemi 
Cieszyńskiej, który stanowi jedno­
cześnie IV Eliminację Rajdowych 
Samochodowych Mistrzostw Śląska. 
Podczas imprezy odbędzie się rów­
nież I krok samochodowy dla ama­
torów.

W ramach rajdu organizatorzy 
przewidują odbycie prób zrywu 1 
hamowania, jazdę zręcznościową, 
wyścigową i okrężną.

Uczt stnicy n jdu będą m;ell do 
pokonania prawie 180 km. zaś ama­
torzy I kroku 90 km.

W sobotę, 7 grudnia, od godz. 10.30 
do 11.30 odby— ć się będzie w Ośrod 
ku PZM odbiór techniczny samo­
chodów. O godz. 12 na Rynku na­
stąpi start dc jazdy okrężnej, zaś 
o godz. 16 spodziewany jest pierw­
szy zawodnik na mecie, która mieś­
cić się będzie na ulicy 1 Maja. O 
godz. 16 rozpoczn8 się także próby 
zręcznościowe w amfiteatrze oraz

próby zrywu i hamowania przy ul. 
Ogrodowej.

Na zakończenie sobotnich zmagań 
przewidziano zabawę taneczną w 
lokalu „Pod Jeleniem”.

Ogłoszenie wyników i rozdanie 
nagród, nastąpi w niedzielę, 8 grud­
nia o godz. 11, również w sali „Pod 
Jeleniem”.

Przed rokiem w tej samej impre­
zie w poszczególnych klasach trium 
fowali: Mieczysław Kłeczek — P” 
weł Kałatnała (do 600 cm sześć.), 
Jaromir Najda — Ste..-n Dnś (do 
850 cm sześć.), Karol Fota >r — An­
drzej Tomiczek (do 1300 cm sześć.) 
oraz Andrzej Rysiak — Jerzy K< 
zanowski (powyżsi 1300 cm sześć). 
Natomiast triumfatorem I kroku sa 
mochodowego były pary Józef Ka­
łuża — Stanisław Konieczny (w kat. 
do 850 cm sześć.) oraz Mieczysław 
Piszczek — Wacław Janowski (w 
kat. do 1600 cm sześć.).

Z okazji obecnego rajdu cieszyń- 
sl. Delegatura wydała efektowny 
informator orat reklamowe plakiet­
ki (cz)

Na trasie Jlat 125pv prowadzony przez Karola Fabra.

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

'w CIESZYNIE z/s w Skoczowie, uL Sarkandra 9 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót instalacyjnych zewnętrz­
nych na budowie pawilonu gastronomicznego 

GS w Ochabach.
Zakres robót:
1. Wodociąg, sieć zewnętrznR z rur ocynkowanych 0 50 mm 

120 mb
2. Rurociąg kanalizacyjn; z rur kamionkowych 0 150 mm 

145 mb wraz ze studzienkami
3. Osadnik czterokomorowy z kręgów betonowych 0 200 

cm wraz z poletkiem rozsączającym z rur drenarskich 
0 100 mm, 610 mb
Termin wykonania do I kw. 1975 r.
Przewidywana wartość robót wg kosztorysu ca 312 tys. zł.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spółdzielcze 
1 wykonawcy prywatni posiadający uprawnieni.- do wykonywania 
tego rodzaju robót Dokumentacja techniczna wraz z kosztorysem 
do wglądu w godzinach urzędowych w tut. przedsiębiorstwie.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w terminie 14 
dni od chwili ukazania się niniejszego ogłoszenia w prasie.

Przetarg odbędzie się następnego dnia w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa. zleceniodawca zastrzega aoble prawo wyboru oferenta oraz 
unlew_żi leniu przetargu bas podania przyczyny. 173kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK UPOŁECZNO-HULTURALNY Ukasuje się wc wtorki. WYDAWCAi HSW ..frass - Książka — Ruch**  Śląskie Wydawnictwo Prasowa, uL Młyńska l, «-CM Katowice DRUK: 
naw prasa — Ksldlka — Rnchn Prasowa Zaklade Graficzne. uL Liebknechts tt. <0-913 Katowice. REDAGUJEi zespól w skladciei Paweł CZUPRYNA, Robert DA NEL (redaktor naczelny). 
KaumFen GOŁĘBIOWSKI (sskrelan redakcji) Tadeusz KOPOCZEK Jad w la. LACHÓWNA ADRES REDAKCJI. Ol Meonloa 43-400 Cieszyn. TELEFONY 13-33 I» 33 TEIrKS S3933» 
GŁOS PL WARUNKI PRENUMERATY, «zlosacnla na prenumeratę krajowe dla czytelników iudvwiduatnyeb przyjmują orsędy pocztowe i listonosza do dnia 10 każdego miesiąca »uprze 
dsającego okres prenumeraty WssystMs instytucjo państwowe I społeczne w miastach ąam.wiaja prenumeratę wyłącznie sz pośrednictwem oddziałów i delegatur RS W .Prasa Książ 
ka — Roch**.  Pozostałe, mające siedzibo na wsi lub w Innych miejscowościach, w których ol» ma oddziałów I delegatur samawla|ą orenumerate sa pośrednictwem urzędów pocztowych 
CENA PRENUMERATY KRAJOWEJ wynosił rocznie n sł, półrocznie N sl kwartalnie 13 st. Prenumeratę dla odbiorców za graoicą przyjmujoi RSW „Prani — Książką — Ruch” H.uru 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ol. Wronia 13, OO-MO Warszawa, konto PKO nri 1 9-lOOMł CENA PRENUMERATY DLA zagranicy jest wyższa od prenumeraty kr.ip.wei 
o M proc. Metaři.16» nie namówionych Redakcja nie ewraea. Ogłoszenia firmowe, drobne ora» nekrologi orzvlmowsne lą do czwartku na tydzień następcy. Za treśe ogłoszeń nie odpowm 
damy? Indeks nr MMT. Nakład: n.MC egz. Zam. nr 4G32Z74. H-S



Na zdjęciu u góry: fragment centrum Wisły z lat trzy­
dziestych naszego wieku. Zdjęcie to wykonane zostało 
z miejsca, w którym obecnie stoją spółdzielcze bloki mie­
szkalne. Ó U dołu: fragment dzielnicy Bleich ora,. okolic 
Ośrodka Przygotowań Olimpijskich „Start". Zdjęcie wyko­
nane zostało w latach trzydziestych z okolic domu wypo­
czynkowego „Allmira". • Reprodukcje — Tadeusz Kopa­
czek. • IV numerze 46 zamieściliśmy zdjęcie, które przed­
stawia nie zabudowania gospodarcze, lecz sam zamek 
myśliwski na Kubalonce. Spłonął on w grudniu 1927 roku.

I NASZEGO 
archiwum

POŻYTECZNA WSPÓŁPRACA
Rozw.jł się współpraca między 

Zarządem Powiatowym Oddzla 
lu ZBoWID w Cieszynie, a Od­
działami Powiatowymi Cze­
chosłowackiego Związku Bo­
jowników ‘Antyfaszystowskich 
w Karwinie 1 Frydku-Mlstku 
oraz kołami terenowymi w 
Czeskim Cieszynie, Trzyńcu 1 
Bystrzycy. Współpraca polega 
nie tylko na udziale delegacji 
w oficjalnych, okolicznościo­
wych uroczystościach, ale rów 
nleż na wymianie doświad­
czeń, urządzaniu spotkań z 
młodzieżą po polskiej 1 czes­
kiej stronie Olzy, organizowa­
niu wycieczek członków CSPB 
1 młodzieży do Oświęcimia itp.

W roku bieżącym przedsta­
wiciele Żarz. Oddz. Powiato­
wego ZBoWID w Cieszynie 
brali m. In. udział w uroczy­
stościach „Międzynarodowego 
Dnia Zwycięstwa" w Ostra­
wie, odwiedzili 3 szkoły śred­
nie, odbywając spotkania z 
tamtejszą młodzieżą, jak rów­
nież pomagając przy urządza­
niu kilkunastu wycieczek do 
Oświęcimia.

W roku przyszłym ZBoWID 
w Cieszynie zamierza jeszcze 
bardziej rozwinąć współpracę 
z czeskimi kombatantami — 
członkami CSPB oraz nawią­
zać taką z analogicznym 
związkiem w NRD. (z)

Wyłowione w stawach ryby przebywają obecnie w maga­
zynach wodnych, skąd „zawędrują" na świąteczne stoły.

• Fot.: Paweł Czupryna,

NOWY PARKING
Niebawem Skoczów wzboga­

ci się o nowy parking na bli­
sko 60 samochodów, zostań 11 
on wybudowany przy ulicy 
Gwardii Ludowej w sąsiedz­
twu Mleczarni.

Planuje się również prze­
nieść dotychczasowe targowis­
ko z Małego Rynku na teren 
byłych ogródków przyszkol­
nych przy ulicy Objazdowej. 
Wówczas na 'tym miejscu o- 
twarto by nowy parking samo 
chodowy, w wyniku czego 
skoczowski Rynek byłby wol­
ny od pojazdów. Również po­
stój taksówek pi zenie ano v 
na ulicę Cieszyńską (odcinek 
od Objazdowej aż po Al. Mic­
kiewicza), tam gdzie obecnie 
jest miejsce postoju bagażó­
wek. (cz)

KARYGODNA 
lekkomyślność
Dom Wczasowy „Gnanik” 

w Wiśle-Czarnem bez żad­
nych skrupułów pozwolił 
sobie odprowadzać ścieki do 
zarośniętego trawą przydro­
żnego rowu, zalewając przy 
okazji drogę, pole, ogrody i 
posesję przedszkola.

Po dokonaniu kontroli. 
Powiatowy Inspektor Sani­
tarny zarządził dezynfekcję 
i zasypanie ziemią zanie­
czyszczonego terenu oraz o- 
próżnianie szamba po każ­
dorazowym zapełnieniu go 
do dwóch trzecich wysoko­
ści. (1)

W najbliższą niedzielę

V TARGI STAROCI
Kilka dni tylko dzieli nas 

od popularnej w kraju imr' 
prezy jaką stały się TARGI 
STAR1 >CI, urządzane przez 
Cieszyński Klub Hobbystów 
pod patronatem GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ.

V TARGI STAROCI od­
będą się 8 (rudnia (niedzie­
la) w sali Zakładów Elek- 
iro-Maszynowych CELMA 
przy ul. 1 Maja 22 w Cie­
szynie.

Oto kilka informacji pro- 
gramowo-porządkowyt

• właścicieli staroci orga­
nizatorzy TARGÓW proszą 
o przybycie i zajęcie miejsc 
na sali do godz. 9.

* od gcdz. 9 do 10 zare­
zerwowano czas dla przed­
stawicieli muzeów, którym 
gwarantuje się prawo pier­
wokupu oferowanych przed­
miotów.

• członkowie Cieszyńskie­
go Klubu Hobbystów doko­
nują zakupów staroci w 
drugiej kolejności, to jest w 
czasie od godz. 10 do 11.

• otwarcie TARGÓW dla 
ogółu nastąpi o godz. 11, na­
tomiast zakończenie impre­
zy przewidziane jest o 
godz. 14.

•
• na miejscu czynny bę­

dzie bufet, «rządzony przez 
WPPG.

• o godz. 15 w tej samej 
sali rozpocznie się I zebra­
nie sprawozdawczo-wybor­
cze Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów.

Działacze Klubu, którym 
powierzone zostały funkcje 
organizacyjne, proszeni są o 
przybycie na miejsce TAR­
GÓW przed godz. 8. (k)

PASAŻEROM 
KU POCIESZE

PIĘKNE HASŁO „klient 
zawsze ma rację” rzadko 
bywa stosowane w prak- 
tvce, a Juz całkowicie ob­

ce jest rozumie me Jego tre­
ści pracownikom obsługi i 
kontroli Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej.

W ogóle w tej instytucji pa­
sażer jako klient, z którego i 
dla którego przedsiębiorstwo 
żyje i działa, uważany bywa z 
zasady za intruza, zbędny ba­
last, po prostu — zło koniecz­
ne. Żeby mu Jeszcrt przyzna­
wać słuszność w dochodzeniu 
jego praw — nie ma mowy.

Przekonali się o tym już nie­
raz liczni podróżni, którzy z 
niezawinionych przez siebie 
względów nie wykupili na 
czas biletu i natknęli się na 
rewizora. Przeżyła także swo­
je nasza Czytelniczka W.P„ 
przez osiem pełnych miesięcy 
dochodząc sprawiedliwości i 
domagając się oczy uczenia z 
zarzutu o nieuczciwości wobec 
WP PKS Oddziału w Cieszy­
nie.

W dniu I lutego br. zdarzy­
ło się Jej wsiąść do autobusu 
na przy tanku w Górkach — 
Spółdzielni. Zanim dc czekała 
się na podejście dosyt opie z i- 
le wykonują rtęo swoje obo­
wiązki konduktora, już została 
wzięta w obroty przez „wyso­

ki urząd rewizorskł”. Nie po­
mogły tłum." zenia ani wy laś- 
nienia współpasażerów. Auto­
rytatywnie orzeczono, że 
chciała wyłudzić przefazd bez 
uiszczenia należnm.r-i. Konduk­
tor wydatnie pomógł w utrwa 
leniu prawomocności tego wy­
roku.

Uparta kobieta nie dała za 
wygraną, al«ï PKS także wy­
kazał maksimum charakteru. 
Pani W. P. odmówiono racji 
zarówno w Oddziale cieszyń­
skim, jak i w Katowicach. 
Sprawa wydawała się na całej 
linii przegrana.

Wszelako po ./kodowana u- 
śwladomiła sobie, że tego ro­
dzaju spór może bezstronnie 
rozstrzygnąć instytucja przy 
ulicy Garncarskiej. Wystąpiła 
więc do Sądu Powiatowego w 
Cl. szynie o ustalenie nieist­
nienia jej zobowiązań wobec 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Państwowej Komunika­
cji Samochodowej.

I oto w dniu 2 października 
w oparciu o postanowienia ko­
deksu prawa cywilnego usta­
lono, że powódka W.P. nie ma 
powinności uiszczenia PKS- 
owi należności za bezblletowy 
przejazd oraz że pozwane 
przedsiębiorstwo winno zwró­
cić wyżej wymienionej koszta 
procesu.

Tak więc elementarnej spra­
wiedliwości „tálo się zadość, a 
osobisty Interes obywatela 
znalazł ochronę prawną. Py­
tam jednak, czy aż tylu za­
biegów muslalo to wszystko 
wymagać I czy instytucja u-

1 ipowu PKS musi w każdym 
swoim kliencie i -opatrywać się 
potencjalnego lub rzeczywi­
stego przestępcy? (g) 

OD DAWNA zarzucano 
programom szkolnym, 
że poświęcają zbyt ma­
ło godzin lekcyjnych 

na wychowanie fizyczne i 
sport. Dwie godziny tygod­
niowo,' i to przeważnie sko­
masowane, a przez pozosta­
łych pięć dni nic — to 
istotnie trochę za mało.

Aliści ostatnio powiały no­
we wiatry: sport wkracza 
do szkół. Tylko że nie dla 
i tzystkich dzieci. W niektó­
rych szkołach zaczęto orga­
nizować klasy portowe, 
przy czym wytypowane 
szkoły posiadają specjaliza­
cję, tzn. w jednej będzie się 
uprawiać np. koszykówkę, 
w innej — jazdę na lodzie, 
jeszcze w innej — akrobaty- 
kę sportową itp. Specjaliza­
cja, z czym się zresztą nikt 
specjalnie nie kryje, pomyś­
lane jest jako przygotowa­
nie ekip na aartakiady 
szkolne.

Rodziców trapią w związ­
ku z tym wątpliwości. Dla­
czego?

Dziecko poddawane jest na 
wstępie określonym spraw­
dzianom. Jeżeli przebrnie 
przez nie zwycięsko, tzn. je­
żeli wykaże dobrą spraw­
ność fizyczną, zostanie po 
badaniach lekarskich skie­
rowane do specjalnie two­
rzonej klasy sportowej i od­
tąd będzie miało, oprócz nor 
r olnych zajęć lekcyjnych:
• 12 godzin treningu ty­

godniowo,
• drugie śniadania ł obia­

dy szkolne za 30 zł mie­
sięcznie (tyle płacą rodzice),

* dresy, stosowny dla dy­
scypliny wprowadzanej w 
danej szkole, sprzęt sporto­
wy,
• stałą, specjalistyczną o- 

piekę lekarską, a w okresie 
ferii obozy treningowe itp.

Cała zdyskwalifikowana 
przez trenera czy lekarza 
reszta dzieci, plus te, któ­
rych rodzice nie wyrazili 
zgody na forsowne ćwicze­
nia ich pociech, będzie się 
uczyć w odrębnych „poza­
sportowych" klasach i bę­
dzie nadal miała to, co ma. 
czyli dwie godziny wycho­
wania fizycznego w tygod­
niu.

A zatem dzieci wykazują­
ce niższą sprawnoSt fizycz­
ną, dzieci z ewentualnymi 
wadami postawu itp. nadal 
nie będą rozwijały swojej 
sprawności, choć właśnie im 
należałoby poświęcić więcej 
uwagi niż ich bardziej zręcz 
nym czy zdrowszym rówieś­
nikom.

Wątpliwa wydaja się zre­
sztą w ogóle celowość orga­
nizowania odrębnych klas 
sportowych z tak wielkim 
ładunkiem treningu. Im

Brenneńska Szkoła Podstawowa Im. Króla Jana Sobieskiego zostanie w przyszłym roku 
rozbudowana. # Fot.: Paweł Czupyrna.

starsza klasa, tym więcej 
przecież godzin lekcyjnych, 
więcej prac domowych, lek­
tur, a przecież uczeń powi­
nien nadto korzystać z wła­
ściwych dla jego wieku 
rozrywek, również kultural­
nych. To nie wszystko. Po­
winien brać udział w pra­
cy organizacji społecznych 
(harcerstwo), dla pełnego 
wychowania niezbędne jest 
także uczestnictwo w życiu 
rodzinnym, wykonywanie o- 
kreślonych obowiązków do­
mowych, kontakt i opieka 
nad rodzeństwem.

mn j0sr 
i„gorsze"?

Sport, m»mo całej jego 
wagi, nie powinien przesła­
niać zasadniczego celu szko­
ły, jakim jest wychowanie 
człowieka wszechstronnie 
rozwiniętego, wartościowego, 
uspołecznionego, kulturalne­
go. Mam wątpliwości, czy 
przy tak szerokim progra­
mie sportowym wychowanie 
to nie stanie się zbyt jedno­
stronne, gdyż uczniowi nie 
starczy na nic czasu —- po- 
za lekcjami i treningiem o- 
czywiście.

Jest prawdą, że wiele dzie 
ci ..pali się" do klas sporto­
wych. Ale nie zdają sobie 
chyba sprawy z tego, jak 
dużego wysiłku i w pers­
pektywie także... wyrzeczeń 
się od nwh wymaga. Poza 
tym dzieciom, o czym pa­
miętać powinni prsede 
wszystkim dorośli, brakuje 
często wytrwałości, zwła­
szcza wówczas, gdy wysiłek 
okazuje się ponad ich siły. 
A z tym przy organizowa­
niu tego typu klas należy 
się liczyć...

Co wówczas? Ano, dziec­
ko odejdzie » klasy ^sporto­
wej do ttj „ąorszej. I od­
czuje to jako karę.

Wydoje się, że cała ta 
„reorganizacja” obliczona 
jest raczej na doraźne efek­
ty a nie na wszechstronny 
roźwój fizyczny dziecka. 
Znacznie bardziej celowe niż 
specjalizacja szkół był1 y 
zwiększenie liczby goflzin 
wychowania fizycznego w 
ogóle, z uwzględnieniem 
nit tylko ćwiczeń ogólnoroz­
wojowych, ale także np. jaz­
dy na łyżwach, nauki pły­
wania, koszykówki, siatków­
ki, gier sportowych — co 
kto chce.

Dopiero wówczas należa­
łoby „wyławiać” uczniów 
dobrze się -opowiadających 
w różnych dyscypli­
nach i stwarzać im wa­
runki rozwijania sporto­
wych talentów. Każdy laik 
przecież wie, że dobre wy­
niki sportowe nie zal< żą 
wyłącznie od specjalizacji w 
szkole, ale również od wa­
runków fizycznych, talen­
tów i wytrwałości jedno­
stek. Np. koszykarz — by 
posłużyć się banalnym 
przykładem — musi odzna­
czać się wysokim wzrostem. 
Jak specjalizująca się w tej 
dyscyplinie szkoła zamierza 
wpłynąć na wzrost swoich 
uczniów?

Zasadnicze pytanie brzmi 
Jednak inaczej, a mianowi­
cie; co chcemy osiągnąć — 
rekordy czy zdrową mło­
dzież?

N. A.

POZIOMO: 3 — jest Polska w 
Czeskim Cieszynie, 5 — tam 
znajduje się Muzeum Beskidz­
kie, 7 — osiada na dnie, 9 — 
barwa, 11 — miejsce obozo “1- 
nla, obozowisko, 13 — tytuł ga­
zety zakładowej FSM, 15 — ty­
tuł książąt mahometańsklch w 
pn. Indiach w XIX w.. 17 — 
owoc południowy. 19 — umoc­
niony nasyp ziemny, 22 — ty­
tuł panujących w Rosji, 24 — 
reguła, przepis, wzór, 25 — o- 
lej z owoców drzewa oliwko­
we go.

PIONOWO: 1 — bułgarski 
złoty, 2 — naicięzzzy metal, 3
— pionowe wyrobisko prowa­
dzące w głąb ziemi, 4 — wy­
stępuje u palaczy haszyszu 5
— na głowie, 6 — Imię żeńskie, 
8 — mieszkanie pszczół, 9 — 
jubilerska jednostka masy, 10
— wyspa grecka na Morzu 
Egejskim, 12 — rzeka na Poje­
zierzu pomorskim, 14 — >ód 
naczynia. 15 — gaz szlachetny, 
16 — pasterz, któremu podle­
gają juhasi, 17 — kolor w kar­
tach, 18 -j- rów kopany w cza­
sie oblężenia, umożliwiający 
wojskom zbliżenie się do o- 
blektu bronionego przez wro­
ga, 20 — symbol pierwiastka 
chemicznego radu, 21 — papu­
ga, 23 — ryba z rodziny kar- 
piowatych.

116. Jak gorol 
wyrychtowoi adwokata

POBILI SIE wiycie,
dwo gorole. Jedyn dru- 
gigo strasznie zbił. Je­
dyn był winny, bylina 

to świadkowie. I byłby w 
sądzie przegrał, dyby ni ad­
wokat. Nie szełby do niego, 
ale irt' koledzy mówili;

— Musisz se, chłopie, ad­
wokata wziąść, bo cie zawrą. 
Pięć świadków bydzie mó­
wić, żeś mu rozwalił głowę 
pulicą. Chcesz zgnić w kry­
minale? Jyny cosi mało wie­
lo wciś adwokatowi, dej mu 
cosi do kapsy, a nie cl nie 
bydzie.

No i napytał se gorol ad­
wokata, przyszli ku sędu. 
Popytali «’s, co i jak, pyta­
li świadków, a adwokat na- 
poręczył gorolowt. żeby udo- 
woł, że je gupL

— Jak cie tit bydą pytali. 
Jako sie nazywasz — padół 
mu — tóż przysłów palce ku 
gębie i gwizdni. Będą cie Sie 
pytać, kieś Je rodzi/O / — zaś 
gwizdni. O ‘ o by cie sie nie 
pyti li, tóż jyny gwizdej.

I w tym sędzię tyn robił 
tak, jak mu adwokat napo- 
ręczył. O co Sie go spytali, 
tóż tyn robił jyny gupi mi­
ny i gwizdoł. Sędzia sie roz- 
gniwoł, pado;

— Po coście tu tego gupi- 
go przykludzili? Weźcie go, 
aż go na oczy nie widzę.

Poszeł gorol, puścili go. 
Adwokat poszeł za nim, pa­
da:

— Nó, a teraz proszę zapła­
cić.

A gorol se doł palce ku 
gębie i gwizdnół.

— Płoć, jak my sie umó­
wili-

Zaś gwizdnył.
I ta? adwokata wyrychto- 

woł. Tak tn« zapłacił.

117. Wszyckhnu 
gorzałka winno
ERAZ już to tak, wiy­
cie, ni masz, ale hań 
downi. Jak szli dziecko 
krzcić, tóż zanim szli 

do kościoła, to ąe już u tych 
kumotrów, t kyl było to 
dziecko, dycki cosi wypili.

W jednym miejscu też mia 
ły być ty krzciny, przyszli 

— Prędko, prędko — przy­
naglał kościelny — Je tu 
dzitka pięć krzdn, muszę 
mieć wszecko popisane. Tu 
oto moeie litaniję do wszyc- 
kich świętych, przeczytejde 
se ją, mo ine na to miano tre 
Jicie.

Zaczłd baba grzebać w 
książee, ale se borok zabyła 
okulor-j skyrs tej gorzałki, 
nic ni mógła uwłdzieć. Chłop 
Ji wyrwał litaniję, padot

PAMEE« RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBIRT DANÇL

ci potkowie do izby, dziecko 
było zrychtnwane, powiada­
ją:

— Na dyć kumotrzyczko 
siednicie. Na dyć kumotrzy- 
czku lednic i<. Zawiezę was 
koniym, to roz, dwa bedymy 
w kościele.

Zóndymy se pieszo, dyć 
już mocie to konisko stare.

— Wypijeie aspoń po kie- 
liszku-

Wypili jedyn, pofirm drugi, 
bezmali ich tan dość poro 
łupili tych kieliszków. A po- 
tym zebrali to dzieciątko i 
poszli do kościoła. Przyszli 
do zakrystyji, kościelny sie 
pyto:

— Jako bydzie tymu 
chlapců na imię?

— Stary, jakoż to powiada 
li? Bo jo zabyła.

— Dy to pot*k  rebie napo- 
Tęczoł, Też-ech zabył.

— Cóż tam bydzi sz grze­
bać, bierymy pyrsz, miano, 
jaki tam je!

— Tóż coś tam przeczytał?
— Na Kyryje Elejzon.
— Kyryje elejzon, tóż Ky­

ryje elejzon.
1 tak, wiycie, to dziecko 

okrzctli. A wszyckimu była 
gorzołka winno.

118. Łacno kupił 
— łacno stracił

POSZEŁ jedyn chłop do 
miasta, bo sie dowie­
dział, że tam są okrop­
nie łacne kozy. Chcioł 

se kupie kozę, żeby mieć 
mlyko na lykarstwo, a sierść 
— Jak ją zabije — na nod- 
kończi. Ty nodkończa my ga­
rbie noszymy kole kopyt ro 
wijane, robi sie to z kozi! 

sierści. Mo to trzy metry 
pięćdziesiąt abo sześćdziesiąt 
na zdel. Je też z Kozy aji 
mięso, bezmali dobre. Joch 
go jeszcze nie jod, ale je 
bezmali dobre.

Tóż tyn chłop pojechał do 
miasta, bo tam miały być ty 
kozy o połówkę łacniejsze. 
Kupił koze niedrogo, ale 
miał do chałupy daleko, co­
si osiym a trs>jicet kilome­
trów było do tego miasta. 
Nie chciało sje mu teli świat 
iść pieszo, a że kupił kozę 
łacno, tóż se powi< dział, że 
se kupi bilet i pojadzie do 
chałup i maszyną.

I tak zrobił. Kupił bilet, 
wkludził kozę do maszyny, 
tàe go zaczyni ludzie prze­
zywać, tóż wzion porwózek i 
uwiązał Ją za maszyną. Sied- 
nół se do ostatnigo wagonu, 
eoby ją móg doziyrać, ale 
okna do zadku nie było. Tóż 
jadą jadą, przyjechali. Go­
rol w y siad, idzie kozę od­
wiązać, dziwo sie — a tu na 
porwózku juny rogi zostały, 
kozy nie było.

Łacno ją kupił, ale jeszcze 
łacniejszy stracił-

119. Jak trefić 
do aptykł?

EDNA BABA — to sie 
tam często trefi i u byd­
ła, i u ludzi, przeivainir 
u małych dzieci — tóż 

Jedna starszo baba dostała 
zatwardniyni. Ogromnie ją 
morzyło w brzuchu- Tyn ra­
dził uwarzyć no przegnani 
to, tyn to, wszyckigo prógo- 
wała. Ale nic nie pomagało. 
Sziyry dni ją to tak morzy­
ło.

Kie widziała, że nic nie 
pumogo, zebrała sie i poszła 
do aptyki. Tam przeważnie 
dowali i ycynus. Przyszła do 
aptyki, pado:

— Panoczku, tak a tak, 
ścigo sie mi, jut sztyry dni-ch 
nie była z potrzebą, pomóż­
cie co, bo ani spać, ani jeść.

— Zaroz wom pomoże. Oto 
mocie taką szklaneczkę, wy- 
pijcic se tego.

— A kiedyż tego mom za­
żyć?

— Ścigo Sie wom?
— Ścigo.
— Tóż jak wyndziecłe * 

miasta, poroz se tego w las­
ku zażujete.

Wyszła baba, ale se myś­
li; „Jej, Pombóczku kany, 
do łasa je ■ dwa kilometry, 
niż tam dondym, to mi 
brzuch rozerwi« ”. Tóż led­
wo zawrzyła dwiyrze, odczo- 
powała butelkę i bul, bul, 
bul, bul! .

Ale jak Ją to, wiycie, wny 
no, tóż ani dziesięci kroków 
nie zrobiła. Zebrała sic tak 
w połowie ry.iku z drugą 
babką. Ta sie ji pyto;

— Gaździnko, nie wiyeis» 
krny też tu jest aptyka?

A ta pado:
— Na oto se idźcie za tym 

poseczkym. Treficie prosto 
do aptykł.

120. Niech se chrobok 
do pozór

DZIECI są dzieciarni. ,W 
lecie gonią po ogroatie, 
zbiyrają jabka, jedzą 
bez obciyranio, bez u- 

mycio. ...
Jedy bajtel też nazbiy- 

roł pełną czopkę , jabłek, 
przyniós do izby i iV- A 
sie mu w pębie piyniło. a 
przed czasym tam zdrowe 
jabko nie spodnie, jyny Io 
robaczywe. Tóż mu też ma­
ma pado:

— Janko, a dej pozór, eo- 
byś chroboka nie zjod.

— Co? — pado synek — 
Niech se Jyny chrobok »o 
pozór, cobych go nie zjod.
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Szpital Śląski w Cieszynie 
wielkim placem budowy

Ostatnia iaza robót budowlanych przy budynku pielęgniarek. 
W Foti: Tadeusz Kopaczek.

Kamieniołom w Brennej, skoczowska „Czantoria” 
i Metalowo-Odlewnicza Spółdzielnia Pracy w Ustroniu

ZK4MMNU HS PZPR
Kolejne konferencje i zebranie
Kampania sprawozdawczo-wyborcza w miastach 

>1 gminach naszego powiatu zbliża się ku koń- 
cowl. W ubiegłym tygodniu obradowały m.in. 
zebrania f konferencje w Zebrzydowicach, 

Strumieniu, Istebnej, Chybiu oraz w Skoczowie.
W gminach koncentrowa­

no się na zagadnieniach we­
wnątrzpartyjnych, rozwoju 
produkcji rolnej i hodowla­
nej, ocenie pracy gminnej 
spółdzielczości samopomo­
cowej i in ityrucji pracują­
cych na rzecz rolnictwa. 
Wiele miejsca poświęcono 
sprawom funkcjonowania 
zreformc granej administracji 
terenowej oraz działalności 
KG w obecnym ich kształcie.

W dniu 2 bm. z udziałem 
48 delegatów obradowała 
konferencja sprawozdawczo- 
-wyborcza KG PZPR w 
Strumieniu. Wzięli w niej u- 
dzlał: sekretarz KP PZPR

Gysl utanci podkreślali m. 
in. potrzebę podniesienia po­
ziomu szkolenia parto; nego, 
dalsze -uprawnienie działal­
ności. GS w zakresie zaopa­
trzenia rolnictwa w środki 
do produkcji rolnej oraz od­
bioru zboża i żywca z za­
gród wiejskich. Pozvtvwnk 
oceniono działalność POP w 
ZWM „Strumet”. gdzie 
wszystkie inicjatywy pro­
dukcyjne I społeczne są in­
spirowane przez członków 
"rranijacjl partyjnej.

Konferencja przyjęła pro­
gram działań.» na lata 1978 
— 76 oraz . dokonała wyboru 
14-o«obowe®c Komitetu

len Niemiec z Cieszyna

Najlepszy taksówkarz
miasta i powiatu

Barbórkowe odznaczenia

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Pod choinkę i na świąteczne stoły

Nagrody dla najlepszych

Jak oszczędzamy?

Gastronomiczne remanenty

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Co kryje się
za pozorami?

(CIĄG DALSZY NA STR. 2) (CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Sowa. 
Gustaw 
Ziętek, 
nadano

Gminnego. I sekretarzem 
KG został ponownie Tadeusz 
KISIAŁA.

uzyskały wystawy 
i Argedu w

Zaplecze przemysłowe 
WPPG — Ustroń stanowi cen 
traîna kuchnia, ciastkarnia i 
roi lewtua piw»-

Jeżeli dojdzie do urucho­
mienia kawiarni w Wiśle — 
Jarzębatej i baru szybkiej 
obsługi, to plan przewidzia­
ny na rok 1974 w zakresie 
zwiększenia sieci placówek 
wykonany zostanie w 100 
proc.

Za- 
Te- 
,.E-

Dobiegł końca organizowa­
ny przez Wojewódzkie Zrze­
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług konkurs na najlepsze­
go taksówkarza.

O palmę pierwszeństwa 
walczyło w naszym powie­
cie 104 posiadaczy taksówę!.. 
24 z nich otrzymało lajwyż- 
sszą notę 120 pkt. Do decydu­
jącej rozgrywki komisja do­
puść la 6 taksówkarzy.

Dnia 30 listopada odbyli- się 
w Cieszynie uroczysta aka­
demia z okazji Dnia Górni- 
ka, poświęcona załodze 
kładu Doświadczalnego 
lemechrnikl Górniczej 
lektrometal”.

Stanisław ZĄBEK, naczel­
nik powiatu Henryk GOR- 
GOSZ i poseł na Seim PRŁ> 
Emanuel MIKOŁAJCZYK.

Pozytywnie oceniono dzia­
łalność KG i u iejskieh or­
ganizacji partvinych w mo­
bilizacji społeczeństwa do 
cn-nów społecznych oraz do­
bre wyn ki produkcyjne w 
Stadninie Koni w Pruchnej.

spowiadana od lat roz­
budowa Szpitala Ślą­
skiego w Cieszynie wy­
szła wreszcie ze sta­

dium zamierzeń, projekto­
wania i... pobożnych życzeń. 
Wielka inwestycja służby 
zdrowia, która w I etapie po­
chłonie ok. 220 min złotych 
zatwierdzona została do rea­
lizacji. Weszła także — jak 
się to żargonowo mówi — do 
planu.

Przed kilku tygodniami na 
akromny na razie plac budo­
wy wkroczy] generalny wy­
konawca — Kombinat Bu­
downictwa Ogólnego „Bes­
kid", rozpc, zyna iąc zakła­
danie fundamentów zakła­
du anatomo - patologicznego.

nia Prywatnego Handlu 1 
Usług.

Juiry pod przewodnictwem 
kierownika Referatu Komu­
nikacji Urzędu Powiatowe­
go Michała K.imińskicgo naj 
więcej punktów przyznało 
ekso vkarzowi z Cieszyna 

Janowi Niemcowi (nr boczny 
taksówki 24). Dalsze miejs­
ca zajęli: Karol Kubiń — ju­
nior nr boczny 6 Skoczów), 
Franciszek Dragon (nr bocz. 
12 Cieszyn), Stanisław Imioł- 
ezyk (nr Łoci. S Sko*TÓw),  
Franciszek Szl aradnik (nr 
bocz. 45 Ustroń) i Jerzy Rusz 
kewski (nr bocz. 51 Wisła).

Najlepsi otrzymali pucha­
ry, proporczyki i dyplomy.

(ck)

UZ kamieniołomie „Tokarzówi.dJ' wre codzienna praca. 
Fot.: Paweł Czupryna.

Ruch przedświąteczny w 
andlu narasta, chociaż da­

leko mu jeszcze do szczytu. 
W związku z powyższym 
spieszymy poinformować na 
szych czytelników o tym. co 
oferować im będą poszcze­
gólne placówki handlowe.

W roku obecnym w celu 
sprawniejszego zaopatrzenia 
detalu w mięso i węuliny 
wyższego gatunku. Wydział 
Handlu 
przydział 
dla placówek otwartego i 
zamkniętego żywienia zbio­
rowego, z wyjątkiem stołó­
wek pracowniczych.

Większość, bo aż 33 proc, 
dostaw mięsa i wędlin trafi 
na rynek w okresie tuż 
przedświątecznym. Nie bę­
dzie żadnych kłopotów z na­
byciem różnego rodzaju dro­
biu.

Mimo pewnych trudności 
na świątecznych stołach nie 
zabraknie karpia. Dostawy 
katowickiej centrali uzupeł-

Pod konioc listopada od­
było się doroczne uroczyste 
spotkanie załogi ustrońskiego 
Oddziału WPPG, na którym 
po isumowano wyniki ekono­
miczne i gospodarcze zakła- 
arw zrzeszonych w Oddziale.

Aktualnie posiadł on 50 lo 
kali otwartych z 3700 miej­
scami stałymi i 1400 sezono­
wymi oraz 6 stołówek pracow 
ndczych na 400 miejsc. Sieć 
uzupełnia 35 punktów tzv- 
„małej gastronomii 

Finałowa impreza odbyła 
się niedawno w cieszyńskim 
Ośrodku Polskiego Związku 
Motorowego, w której wzię­
li również udział przedsta­
wiciele Komendy Powiato­
wej MO. Urzędu Miejskiego 
i Powiatowego oraz Zrzesza-

Duża jest lista braków w 
“Ttykułach rmechanlzowme- 
go sprzętu domowego. Pora­
tuje sytuację przedświątecz­
na dostawa telewizorów, 
pralek i lodówek. Na rynek 
i-afia zaległe dostawy z trze 
ciego kwartału.

W ychodząc naprzeciw pn- 
trzebom klienta, wsz-stkie 
placówki handlowe PŻGS i 
WSS pracować będą na 
zwiększonych obrotach. Po­
szczególne przedsiębiorstwa 
handlowe zorganizują wiele 
kiermaszy garmażeryjnych, 
cukierniczych i upominko­
wych.

Zgodnie ■ ustalemr.rt 
władz centralnych w ponie­
działki 23 i 30 grudnia znie- 
Jony został zakaz prze dą­
ży mięsa. Dniami bezmięs­
nymi natomiast będą 27 gru­
dnia i 2 stycznia.

Dnia 15 grudyit czynne 
będą w powiecie sklepy 
przemysłowe od godziny 11 
do 17, zaś w Cieszynie od 9 
do 14. fi)

nie ominął ładne! okazji 
przypodobania się szefom, 
stworzył piękna wzory unito- 
nosci, wykorwstywal pracę 
podwładnych, aby przypisać 
sobie ich zasługi, nigdy nie 
popadł z nikim w Konflikt, 
cjdył nigdy nie miał własne­
go zdania”.

Takie zdanie byłoby z pe­
wnością uzasadnione wobec 
niejednego człowieka z na­
szego otoczenia,. ale cóż, 
kiedy nasze humanitarne za-

O aktualnych problemach 
oraz perspekty wach rozwo­
jowych zakładu mówił dy­
rektor Karol Jaworski. Po- 
d"iękowania za rzetelny trud 
złożył załodze sekretarz KP 
PZPR — Tadeusz Tomiczek

Podczas ur" czystości Brą­
zowym Krzy tern Zasł jgi u- 
dekorowano Francis zl> a Dc- 
łonga, Jana Holubka, Aure-

Najpoważniejszą jednak in­
westycją, która zgodnie z 
planem winna być zakończo­
na w roku 1980, jest 11-kon- 
dygnacyjny pawilon łóżko­
wy, wraz z przewidzianym 
w tym obiekcie zespołem 
diagnostycznym.

Obiekt ten — choć niety­
powy — wznoszony będzie 
systemem uprzemy łowio­
nym, zaś dla wykonawcy 
stan< wić ma niejako budo­
wę doświadczalną.

W II etapie szpitalnych in­
westycji, realizowanych po 
roku 1980 stanąć ma obszer­
ny pawilor. mieszczący zes­
pół poradni specjalistycz-

nią własne zasoby z cieszyń­
skich hodowli.

D™ tawy bakalii urrzyma • 
ją się na poziomie roku u- 
biegłego. Będą więc mak, 
migdały, orzechy, rodzynki, 
będzie znacznie więcej ni: 
przed ubiegłorocznymi świę­
tami owoców cytrusowych. 
Ponadto przewiduje się pel.ie 
pokrycie potrzeb w zakresie 
pozostałych artykułów ma­
sowego spożycia.

Nie powinno być zakłóe-ń 
w zaopatrzeniu w i rtykuły 
branży przemysłowej. W 
śklepach i kioskach „Ru­
chu” poiawiły się już sztucz 
ne choinki i ozdoby choin­
kowe. W sprzedaży znajdują 
się też zabawki i inne arty­
kuły upominkowe dla dzie­
ci.

Ewentualne kłopoty wystą 
pią w branży odzieżowej i 
obuwniczej. Pomimo wysił­
ków, nie uda się pokryć peł­
nego zapotrzebowania na cie 
płą bieliznę i obuwie dam­
skie. ■

PRN ograniczył 
tych artykułów

Ostatnio odbyło się w Cie­
szynie posiedzenie Komi­
tetu Upowszechniania O- 
szczędności, na klurym 

omówiono wyniki „Miesiąca 
Oszczędzania” oraz wr< ino 
nagrody za propagowanie 1 u- 
powszechnianie tej pięknej 
akcji.

Obecnie notujemy znaczny 
wzrost posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych 1 wszystko 
wskazuje, że założony plan 
akcji zostanie wykonany w 
ISO proc. Ilość książeczek na 
1000 mieszkańców wzrosła z 
•81 w roku ub. do 960 w 1974 
r. Średni stan wkładów na 1 
mieszkańca wynosi 5.223 zł. 
Podstawową formą oszczędza­
nia jest książeczka obiegowa 
2-procentowa. Ta forma ce­
chuje się stałą dynamiką roz­
wojową.

W związku ze zmianą wa­
runków sprzedaży samocho­
dów zahamowaniu uległy 
wpłaty na książeczki samocho 
dowe 1 notuje się wycofywa­
nie wkładów z przekazaniem 
Ich na rzecz „Polmozbytu”.

W tyn roku otwarto 4 nowe 
placówki ajencyjne w zakła­
dach. Działa Ich obecnie w 
powiecie 74. Istnieją jednak 
przedsiębiorstwa, które — mi­
mo że posiadają warunki — 
wzbraniają lę przed otwar­
ciem ajencji PKO.

Pod patronatem 1 KO i SOP 
działają 62 Szkolne Kasy 
Oszczędności. Takie np. pla- 

Doblega końca przedostatni rok bležqcej 5-lat- 
kl. Jego wyniki zaležq od naszej codziennej 
pracy, świadomość tego faktu powinna to­
warzyszyć działalności každego zakładu I każ­

dej brygady roboczej. Zadania w roku jubileuszu 30- 
lecia PRL były ambitne. W większości zakładów ich 
realizacja dobiega końca. Ale sq w naszym powie­
cie takie załogi, które już w listopadzie wykonały ro­
czne plany.

PRZYZNAJMY OD RA- 
ZU, że nigdy nie zda­
rzyło nam się przeczy­
tać opini o pracowni­

ku w rodzaiu: „Zatrudniony 
w naszym zakładzie, iks cij- 
5<yl się uznaniem kierowni­
ctwa, zasłużył się bowiem 
swymi wyważonymi wystąpie­
niami na naradach, nigdy

eówM jak: Clessyu — Pa­
stwiska, Bładnlce Dolne. Isteb 
na — 1, Ustroń — 2 i — 2 Ko­
niaków — 11 Drogomyśl nie 
przywiązują wszelako wagi do 
bardzo ważnego problemu 
wdrażania młodzieży do o- 
zv«ędzania.
Jak nas poinformował dy­

rektor cieszyńskiego Oddziału 
PKO mgr Ferdynand Jarosz, 
w październiku (miesiącu o 
bzezędzania) spływ deklaracji 
oszczędnościowych był nieco 
niższy niż przed rokiem, ale 
zadeklarowana kwota — wyż­
sza o 17 proc.

Przy Jej okazji należy wy­
różnić SKO i ajencje szkolne, 
które w niezwykle ciekawy 
sposób propagowały akcję 
oszczędzania. Najwyżej oce­
niono i nagrodzono ekspozy­
cję w Zespole Szkól Zawodo­
wych w Wiśle. Ożywioną dzla 
łalność prowadziły ponadto 
szkoły z terenu Skoczowa, 
Brennej, Bażanowlc i Cieszy­
na (nr 3, 5, 8, 9 i 10).

Na (rodzono także ekspozy­
cje proiai ando've zorgani­
zowane przez ajencje zakłado­
we w FSM Kuźni Ustroń 1 
FSM Odlewni Skoczów.

Wysoką ocenę w skali woje­
wódzkiej 
sklepowe WSS 
Cieszynie zorganizowane z o- 
kazjl ,.Mie»ląt i Oszczędzania”. 
Chodzi tu o sklepy WSS nr 
10 1 17 oraz Argedu nr 64.

(cz)

Do nich należą kamienia­
rze z Brenne: którzy 28 li­
stopada zameldowali o wy­
konaniu zadań. A były one 
wyższe od poprzednich o 
ponad 22 proc. Do końca li­
stopada . „Brenna” dnia pro­
dukcję wartości 8.323,1 tys. 
złotych, tj. 105,2 proc, pla­
nu rocznego, zaś do koń 
br. dodaktowa produkcja wy 
niesie ponad 900 tys. zło­
tych.

Źrebią brenneńśka załoga 
ctórs pracuje w niezwykle 
trudnych- warunkach, gdyż 
Nowotarskie Zakłady Ka­
mienia Budowlanego w Sza­
flarach traktują ją po nia- 
c. szemu, stale wykonuje 
plany z nadwyżką. W ub. 
roku zdobyła nawet propo­
rzec na własność za L.ajlep- 
sze wyniki w trzech kwar­
tałach.

Ofiarny, blisko 70-csobo- 
wy zespół znany jest w ca­
łym kraju. To właśnie z 

- Brennej brano kamień na 
oudowę Trasy Łazienkow­
skiej. Blisko 9.700 m kw. 
kamienia okładzinowego do­
starczono na miesiąc prztu 
planowanym terminem do 
Warszawy. Obecnie kamie-

Z udziałem sekret ir-za KP 
PZPR Romualda BRAUNA 
obradowała w dniu 3 bm. 
konferer-i-i Sprawozdewezo- 
(CIĄG r-ršzy NA STR. 2)

Hę Wawrzyczek i Mariana 
Wichra. Odznaki „Zasłużo­
nego Pracownika ZKMPW” 

• otrzymali: Jan Badura, Bro­
nisława Ferfecka, Włady­
sław Lasota. Jan Pawlitko, 
Ludwik Pelar, Stanisław 
Skórzok, Gertruda 
Czesław Wojacki, 
Arzecionl-« i Józef 
Ponadto 16 osobom
tytuł” Technika Górniczego 
I, II i III stopnia, trteri — 
.Zasłużony Racjonalizator 

Produkcji” 1 trzem — „Ra­
cjonalizator Produkcji". . 29 
wyróżniających się pracow­
nikom wręczono dyploriy u- 
znania. (j)

Zbieramy złom 
i makulaturę 

Trwa społeczna akcja zbiór­
ki złomu i makulatury. Ob­
jęto nią j< lostki gospodar­
cze ludność miast i wsi, or­
ganizacje młodzieżowe, dzia­
twę szkolną.-

W celu sprawnego jej 
przeprowadzenia powołano 
specjalne ze poły kierowa­
nia zbieraniem -urou ców 
wtórnych.

Mamy już pierwsze od­
głosy na apel władz. I tak 
kilka cieszyńskich szkól, w 
ramach „konkursu błyska­
wicznego , dostarczyło do 
punktu skupu spore ilości 
makulatury. Np. Szkoła Pod- 
stawewa w Cieszynie — Kra 
snej przekazała prawie 250

Czwórka najlepszych taksówkarzy. Pierwszy z lewe}: lan Nie­
miec. • Fot.: Paweł Czupryna. ,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TYGODNIA

Internat Zespołu Szkół Zawodowych CRS w Cieszynie swym charakterem wtopiony lest orga­
nicznie w kompleks zabudowań nowego osiedla mieszkaniowego na Winogrodzie, • Fot.: 

ladeusz Kopaczek.
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6 MLN ZŁOTYCH 
OSZCZĘDNOŚCI

Już przeszło 40 giełd racjonali­
zatorskich odbyło się w tym ro­
ku w Zakładach Elektro-Maszy- 
nowych CELMA w Cieszynie. 
Zgłoszono około 300 projektów 
racjonalizatorskich, z tego 215 
zostało zrealizowanych. W wy­
niku ich zastosowania zaoszczę­
dzono 6 min złotych. M. in. 
zmniejszono pracochłonność o 
26.200 roboczogodzin, zaoszczę­
dzono 51,1 ton żeliwa i stali oraz 
4,8 ton metali kolorowych.

Racjonalizatorzy z cieszyńskiej 
CELMY sgłoi Ili także dwa pa­
tenty oraz uzyskali jeden wzór 
użytkowy.

Do racje nalizatorów. którzy 
wnieśli największy wkład w 
osiągnięte wyniki ekonomiczne, 
należę: Fr. Hławiczka, Fr. Siko­
ra, inż E. Czudek, A. Czernik, 
B. Glajear, J. Węglarzy, P. Fe- 
drizi oraz A. Gancarczyk, (kar)

MŁODZIEŻOWY 
PATRÇNAT

W dniu 15 bm. Zarząd Mia­
steczkowy ZMS w Skoczowie 
podsumował wyniki związkowe­
go patronatu nad budów; _ parku 
rekreacyjnego w Skoczowie.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący Komisji Propagandy 
ZM ZMS Mojw Sikora, w roku 
bieżącym członkowie Związku 
prz< pracowSi przv budowie par 
ku ok. 3 tys. godzin. Wyróżn ła 
się młodzież „Polku^u*  oraz Za­
kładu nr 5 FSM.

Dla tych, którzy wnieśli naj­
większy wkład w budowę, Zi 
rząd Miasteczkowy ZMS urzą­
dził w dniu 30. XI. zabawę an- 
drzejkową w sali Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Wspólnota”.

(d)

PRZYCHODNIA 
W SKOCZOWIE

Planuje się rozpocząć budowę 
nowocz« w j przychodni zdrowia 
przy ulicy Objazdowej w Sko­
czowie. V sąsiedztwie znajdą się 
pogotowie ratunkowe i obiekty 
towarzyszące.

Placówka będzie kosztować 
około 15 min złotych. (cz)

ZNALEZIONO KAPELUSZ
Dnia 16 listopada w Cieszynie 

przy ulicy Kolejowej znaleziono

damski kapelusz futrzany. Zgu­
ba jest do odebrania u pani He­
leny Deląg przy ulicy Kolejowej 
17a.

DZIECI RENCISTOM
W dniu 29 listopada br. wystą­

pił w Domu Rencistów zespół ze 
Szkoły Podstawowej nr 10 w 
Cieszynie, a 5 -trudnią br z tań­
cami ludowymi, narodowymi i 
towarzyskimi gościł dziecięco- 
młodzieżowy zespół Klubu ZZK 
w Zebrzydowicach. (z)

KREW DAREM 
NAJCENNIEJSZYM

W dniach od 22 do 26 listo­
pada odbywiały sie w cał\ m 
kraju „Dni Honorowego Krwio­
dawstwa”. Z tej okazji odbyło się 
kolejne spotkanie honorowych 
dawców krwi naszego powiatu, 
na którym b osiągnięciach PCK 
w Cieszyńskiem mówił zastępca 
prezesa Zarządu Powiatowego 
Ferdynand Jarosz.

Podczas postania prezes Za­
rządu Wojewódzkiego PCK Jan 
Grzbielą wyróżniającym sie pro­
pagatorom akcji: Danucie Ja­
błońskiej 1 Wandzie Klimek wre 
czył srebrne Odznaki Honorowe 
PCK. Odznaczenia i nagrody o- 
trzymali także zasłużeni i hono­
rowi krwiodawcy.

Warto przy tt okazji przy­
pomnieć. że najbardzie i zasłu­
żonymi dawcami krwi sa u nas: 
Antoni Żerdka (11 1. krwi). Ro­
man Trzeciak, Bogusław Sili, 
Władysław Janicki (ponad 8 1. 
krwi). Aż 31 członków posiada 
złote Odznaki Honorowego Daw­
cy Krwi. (J)

TO SIĘ NAZYWA 
OPIEKA

Rzadko która szkoła mo. de 
poszczycić tak hojnym opieku­
nem. jakim jest WSS ..Konsum 
Robotniczy” dla Szkoły Podsta­
wowej w Cisowicy.

Na początku ,vrfu dzieci do­
chodzące z odległych zakątków 
wsi otrzymały 19 składanych ro­
werów. następnie szkoła otrzy­
mała radio, a ostatnio materiał 
do pracy w kółku plastycznym.

ZIELONY MOST
Pod tym hasłem realizowany 

jeut przez Cieszyński Powiato­
wi' Zarząd Ligi Ochrony Przy­
rody. Towarzystwo Msłośników 
Ogrodnictwa ,i Klub Propozycji 
program współpracy z analo­
gicznymi organizacjami czeskimi 
aa Olza Na temat tej współpra­
cy opublikowana została w o- 
statnim (2) numerze wychodzą­
cego w Ostrawie „Zpravodaia” 
relacja, w której autorka pod­
kreśla z uznaniem ruchliwość 
cieszyńskiej komórki LOP.

(x)

Zbieramy złom i makulaturę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kg makulatury, a dziatwa z< Szko­
ły nr 10 ponad 200 kg tego cenneco 
surowca.

Odpowiedziały masowymi zbiór­
kami również zakłady pracy. Cie­
szyńska Druk *rnia  Wydawnicza ze­
brała 2330 t makulatury, a 100 pra­
cowników z „Jedności” postano­
wiło dodatkowo przekazać po 4 kg 
oprócz zbiorowego zobowiązania 
całej załogi. Poza tym Spółdzielnia 
, KOSBUD" od lała 4 t złomu, 
„Wielnbranżówka” 550 kg, Polvid 
— 2400 kg, Olza — 4L

Zbierają surowce wtórne rów­
nież mieszkańcy poszczególnych o- 
siedli. I tak np. na Małym Jawo­
rowym podczas akcji, w której

brała również udział młodzież 1 
harcerze, zebrano po 400 kg ma­
kulatury i złomu.

Wiemy, że na strychach, w pi­
wnicach i szopi ch znajduje się spo­
ro surowców, które mógłby spo­
żytkować nasz przemysł.

Pamiętajmy, że na wygospoda­
rowane w ten sposób pieniądze 
czeka budujące się Prewentorium 
w Rabce.

Zainteresowanym podajemy, iż 
makulaturę można składać w Od­
dziale Skupu Katowickiego Przed­
siębiorstw Surowców Wtórnych 
przy ulicy Szybiń. kiego w Cieszy­
nie. Natomiast złom odbiera cie­
szyński Punkt Skupu GS Zebrzy­
dowice — Haźlach przy ulicy Ko­
lejowej. (cz)

Żmudna obróbka kamienia. • Fot..* Powił Czupryna.

Wykonali roczny plan
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niarze wykonali już połowę kolej­
nego zamówienia — ponad 300 .n.
kw. okładzin dla Dworca Central­
nego w Warszawie- Do końca grud­
nia zamówienie to zrealizują w ca­
łości.

Dobra organizacja pracy, regula­
cja płac, poprawa warunków socjal­
nych wpłynęły na sukcesy przed­
terminowego wykonania planu i do­
datkowych zobowiązań.

Należy tu wspomnieć o ofiarnej 
11-osobowej brygadzie Karola Mo- 
jeścikz, oraz o takich wzorowych 
pracownikach jak: Alojzy Holek- 
sa, Józef Kuczera, Ludwik Wieczo­
rek, Adam Pilch, Roman Madzia, 
Franciszek Greń i Antoni Borka- 
ła.

• • •
W 5 dni później zameldowali o 

wykonaniu rocznych zadań praco­
wnicy Spółdzielni Pracy Rękodzie­
ła Ludowego i Artystycznego 
„Czantoria” w Skoczowie. Roczny 
plan sprzedaży wynosił w cenach 
zbytu ponad 10,5 min złotych i zo­
stanie do końca roku przekroczo­
ny o milion złotych, ■ mimo że był 
wyższy od zadań ubiegłorocznych 
O ' 15 procent.

Do tego wzrostu wydajności I jej 
efektów przyczyniły się mcd< rnl- 
zacja parku ma' zynowego i zna­
czna poprawa warunków pracy za­
łogi. Wybudowano bow'?m kosz­
tem 900 tys. złotych obiekt so­
cjalny, w którym znajdują się: 
szatnie, łaźnie, stołówka, kuchnia, 
świetlica, część urządzeń biuro­
wych. Cały zakład otrzymał cen­
tralne ogrzewanie. Za 250 tys. zło­
tych zakupiono maszyny oraz za­
montowano nowe urządzenia wen­
tylacyjne. Zmieniono także profil 
wytwórczości. Zaniechano produk­
cji włóki; nniczgj, którą przekaza­
no spółdzielni „Sztuk i Beskid; ka” 
w Czechowicach, ą wygospodaro­
wane pomieszczenia wykorzystano 
do polepszenia warunków w dzia­

le wytwarzania mebli regional­
nych.

W tym roku wprowadzono 25 
nowych asortymentów wyrobów, 
dotyczy to szczególnie pamiątek z 
drewna.

Zaś w roku przyszłym planuje 
się rozszerzyć produkcję haftu i 

"nkarstwa.
Wśród 14U-osobowej załogi nale­

ży wyróżnić stolarzy Józe n Go- 
molę, Józefa Steklę oraz chałup- 
niczki: Lidię Strandellę i Marię 
Czepczor. • • •

Do grona najlepszych dołączyła 
również Metalowo — Odlewnicza 
Spółdzielnia I Maja w Ustroniu, 
która 29 lis opada zameldowała o 
wykonaniu rocznych zadań. Plan, 
wynoszący 54 min złotych, został 
wykonany w 113,8 proc. Tak więc 
do końca roi u Spółdzielnia da do­
datkową produkcję wartości po­
nad 5 min złotych. Także plan u- 
sług dla ludności został przekro- 
czony.

Jak nas poinformował kierownik 
'.(«chniczny Spółdzielni inź. Henryk 
Łupinek, na dobre wyniki wpły­
nęło zamontowanie nowoczesnych 
obrabiarek, ponad 20 proc, wzrost 
wydajności pracy, wprowadzenie 
bezpodatkowego j sternu płac i 
stawek odlewniczych, poprawa wa­
runków bhp i zmniejszona fluk­
tuacja kadr. W zakładzie opraco­
wano i systematycznie realizowa­
no plan humanizacji pracy. Zwięk­
szyła się również liczba uczniów 
szkolonych przez Spółdzielnię.

Największy wkład w przedter­
minowe wykonanie planu mają za­
łogi dwu zakładów odlewniczych, 
a w szczególności: kierown^y 
Franciszek Czekaj, Bronisław Ba­
szczyński. formier?“ Kużok, Rejo- 
wicz, Dodka, Chraścłna. odlewni­
cy: Kunc, Raszka, Krzywnń, Po­
lok, Strugacz oraz tokarze. Gluza, 
Cudzik, L >zar. Pilch i wielu in- 
nyctj. Ńk można równ.X, pominąć 
brygad*  ZMS. która objęła patro­
nat nad produkcją ek-po*  Iową.

(PaCz)

Gastronomiczne remanenty
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gorzej przedstawia się sprawa 
wykonania zadań w sprzedaży. W 
przeciągu trzech kwartałów roku 
bieżącego zeralizowano tylko 93 
proc, zamierzeń. Główną przyczyną 
niepowodzenia były przedłużające 
się remonty, w wyniku czego aż 
15 zakładów gastronomicznych nie 
pracowało przez okrągłe 230 dni. 
Straty z tego powodu wynikłe sza­
cuje się na 1 min 800 tysięcy zło­
tych. Mimo to uzyskano dość po­
ważny, 7,2-proc. wzrost obrotów w 
porównaniu do analogicznego okre­
su roku ubiegłego.

Konsekwencją powyższej sytua­
cji, a także niesprzyjających warun 
ków atmosferycznych, było obni­
żenie założeń planowych w kuchni 
centralnej i ciastkarni. Ta ostatnia 
dostosowała się do zmniejszonego 
popytu na lody, a kuchnia zmniej­
szyła produkcję wyrobów masarni- 
czych.

V. rezultacie, pomimo «wyżki een 
gastronomicznych obowiązującej od 
1 lutego br. nie lepiej przedsta­
wiają się wyniki finansowe przed­
siębiorstwa, które w poważnym 
stopniu podratowywane są przez 
zysk, wypracowany przez zmoder­
nizowaną rozlewnię piwa. Niezna­
czną zwyżkę rentowności odnotowa

Za udział w pogrzebie

śp. Ini. Tadeusza 
KOŽDONIA

delegacjom, przyjaciołom, zna­
jomym I wszystkim uczestni­
kom uroczystości żałobnej tą 
drogą serdeczne podziękowa­
nia składa

ŽONA, DZIECI 1 RODZINA

Za wyrazy współczucia, za 
wieńce, kwiaty i udział w po­
grzebie naszego najukochań­
szego Męża, Ojca, Brata 1 
Dziadka

ip. Alojzego 
MACHA

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
wszystkim współpracownikom 
i kolegom z Zakładów Ełek- 
tro-Maszynowyeh CELMA w 
Cieszynie, krewnym, przyja­
ciołom 1 sąsiadom serdeczne 
podziękowanie składają

ZONA, CÓRKA i SYN

Za okazane wyrpzy współ­
czucia. za wieńce i kwiaty o- 
raz udział w pogrsebie naszej 
najdroższej 2ony i Matki

Janiny 
BALON

Dyrekcji, Radzie Zakładowej. 
POP PZPR 1 pracownikom 
Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego w Katowicach, 
krewnym, znajomym, sąsia­
dom 1 chórowi serdeczne po­
dziękowania składa

RODZINA 

0 miejsce dla rad młodzieżowych
Rada młodzieżowa jest organem sa­

morządności uczniowskiej w szkole.
W kład |ej wchodzą przedstawicie- 

le samorządów klasowych, kół zain­
teresowań, organizacji uczniowskich. 
Świetlicy szkolnej, internatu 1 war­
sztatów szkolnych oraz przedstawicie­
le szkolnego zarządu samorządu ucz­
niowskiego.

Główne zadanie rad młodzieżowych 
to koordynacja działalności wszyst­
kich ogniw wychowania pozalekcyj­
nego, a w niektórych przypadkach wy 
chowania pozaszkolnego.

Oprócz powyższego, chodzi w dużej 
mierze o to, aby jak najliczniejszej 
ąrupl: młodzieży umożliwić pełnienlo 
funkcji społecznych w organach ko­
legialnego kierowania, a przez tę dzia­
łalność ułatwić nabycie przez młodzież 
cech 1 umiejętności potrzebnych do 
przyszłej działalności społecznej.

Mimo że rady młodzieżowe działają 
w szkołach naszego powiatu zaledwie 
czwarty rok, znaczna ich część po*i  i- 
da dość pokaźny dorobek oraz zdoby­
ła należne im miejsce w życiu społe­
cznym szkół, inna wszelako zaczynają

się dopiero dorabiać form i metod 
pracy.

Decydującym o efektach pracy dy­
daktyczno - wychowawczej, czynni­
kiem jest wyrobienie sobie przez radę 
koniecznego u uczniów danej szkoły 
autorytetu.

Niektóre rady wprowadziły już we 
własnych szkołach galerie uczniów 
wzorowych w nauce 1 iracy społecz­
nej (np. w Szkole Podstawowej nr 5 
w Ustroniu - Lipo peu) zaś inne (np. 
Szkoła Podstawowa nr t w Skoczowie) 
wydają swój właany miesięcznik, in­
formujący o najważniejszych szkol­
nych wydarzeniach. Przy kilku ra­
dach powołano sądy koleżeńskie. Pra­
wie wszystkie redagują gazetki ścien­
ne 1 organizują najważniejsze szkolne 
Imprezy masowe.

Spośród wielu dobrze pracujących 
rad młodzieżowych w szkołach nasze­
go powiatu, oprócz wyżej wymienio­
nych, pochwalić należy rady: SP nr 5 
w Cieszynie, SP w Kaczycach, SP w 
Zaborzu SP nr 1 w KonHkowl*.  SP 
w Ochabach, LO 1 1 ŁO U w Ci< szy­
nie oraz ŁO w Wiśle. (Gaj)

ła 'rfutkaroifc.
W celu ; ab p"ecz‘.n™ realizacji 

zadań planowych roku przyszłego 
Oddział zamierza w większym niż 
dotychczas stopniu zająć się obsłu­
gą wycieczek i imprez masowych, 
organizować okolicznościowe przy­
jęcia dla miejscowych zakładów 
pracy j instytucji, podnieść poziom 
reklamy wizualnej, zwięk zyć nad 
zór nad zakładami w zakresie za­
opatrzenia i wyeliminować istnieją­
ce na tym odcinku niedociągnięcia 
organizacyjna oraz w terminie zre­
alizować plan remontów, a także 
lepiej przygotować do działalności 
punkty „małej gastronomii*.

Uznając konieczność podniesienia 
na wyższy poz'mn usług gastrono­
micznych, zamierza się zatrzymy­
wać dla swoich potrzeb wysoko wy 
kwalifikowany per*  nel. rekrutu­
jący się z absolwentów szkoły ga­
stronomicznej w Wiśle, jak również 
przeciwdziałać fluktuacji, swti cza­
jąc korzystniejsze możliwości adap. 
tacji ludzi młodydh. sukcesywnie 
szkolić załogę i poprawiać ry- -unici 
jej pracy. (L)

Nowe koło ZMS
Pod koniec ub. mir-ią-» pow­

stało przy Tartaku w Wiśle — 
Obłaścu koło ZMS. Na inaugura­
cyjne zebranie przybył m. in. 
przewodniczący Zarządu Powia­
towego Związku Zygmunt Popie 
łek. Ua czelj koła stanęła Ewa 
Świder. Poza tym w skład za­
rządu weszli: Wiesław Rosiczka, 
Jan Górniak, Jerzy Lipski, An­
drzej Trosiok i Halina Sośnia.

Na razie koło zrzesza 20 człon­
ków. Postanowiono, te jeszcze

w bieżącym roku przepracują 
oni ponad plan 300 godzin w pro­
dukcji. Uzyskane dzięki temu 
fundusze zostaną przeznaczone 
na zakup magnetofonu. W przy­
szło, ci zakupiony zostanie rów- 
niąź kolorowy telewizor. Połowę 
kosztu zobowiązała się pokryć 
administracja zakładu.

Pracę kultunralno - oświatową 
zainaugurowały natomiast trądy 
cyjne „Andrzejki", (d) 

WTOREK. 10 GRUDNIA
9.25 Sonet Petrarkl — insceniza­

cja telewizyjna. 10.20 Szkoła sportu. 
IŚ.Oo Dobranocka. 20.15 Nieznajomy — 
film radziecki (cz. III).
PROGRAM U: 17.56 Sport ne świę­
cie.
Środa, - u grudnia

5.45 Albrechtsburg — film NRD.
15.25 Banlk Ostrawa — AC Ni ipol
— spotkanie piłkarskie. 30.15 Sybi­
raczka — film radziecki (cz. II). 
program ii: ie.35 Portret Marian­
ny — filmowa komedia francu ika. 
19.30 Finał na Strahowlo. 20.05 Rok 
muzyki czeskiej.
CZWARTEK. » GRUDNIA

10.10 Długa droga — sztuka tele­
wizyjna (cz. II). 18.00 Dobranocka.
18.10 Automotorewla. 20.00 Chrabąszcz
— inscenizacja telewizyjna. 
program U: 17.25 ZSRR — Szwe­
cja — spotkanie hokejowe. 20.10 Bo­
gomolow — film »adziecki.
PIĄTEK, 13 G« l DNIA

6.40 Chrabąszcz — inacenizocja ta-

ÍKMUHWmnPZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

-wyborcza KG w Zebrzydowicach- 
Podsumowano dwuletnia działal­
ność Komitetu Gminnego w dziedzi­
nie ideowo-wvchowawczei. rozwoju 
rolnictwa oraz pracy z organizacja­
mi społecznymi. Krytycznie ocenio­
no działalność mieiscowei GS. któ­
ra nic nadąża za gminnymi potrze­
bami rozwojowymi, szczególnie w 
zakresie zaopatrzenia w towary 
przemysłowe i w środki do pro­
dukcji rolnej.

W dyskusji wiele miejsca po­
święcono udziałowi kolejarskiej 
braci w pracach społecznych, po­
stulowano usprawnienie funkcjono­
wania poszczególnych instytucji i 
Ídacówek eksportowych. Podki ‘ś- 
ono potrzebę rozwijania inwesty­

cji handlowych oraz rozszerzenia 
prostych form kooperacji w rol­
nictwie przez powoływanie zespo­
łów wspólnej hodowli bydła, dro­
biu oraz upraw użytków zielonych.

Konferencja wybrała I4-osobowy 
Komitet Gminny, którego I sekre­
tarzem został Rudolf KULA.

e e e
W zebraniu sprawozdawczo-wy­

borczym Komitetu Gminnego w 
Chvbiu wziął udział sekretarz KP 
PZPR Zbigniew KRAJEWSKI. Do­
konano oceny dwuletniej pracy KG 
z podległymi mu podstawowymi 
organizacjami partyjnymi, realiza­
cji planu rozwoju rolnictwa, dzia­
łalności miejscowych zakładów 
pracy na rzecz środowiska oraz 
działalności Spółdzielni Kółek Rol­
niczych.

W dyskusji skoncentrowano u- 
wagę na potrzebie dalszego rozwo­
ju pracy ideowo-wychowwwczej i 
zapewnieniu rolnikom niezbędnych 
środków do produkcji rolnej. Wy­
soko oceniono działalność SKR, 
która w coraz szerszym stopniu za­
bezpiecza wykonanie niezbędnych 
prac potowych, pielęgnacyjnych 1 
przy zbiorze płodów rolnych oraz 
rozwijaniu usług na rzecz ludności.

I sekretarzem KG został ponow­
nie Ferdynand KOWOL.

• • •
W dniu 3 bm. z udziałem 80 dele­

gatów obradowała konferencja 
miejsko-gminna PZPR w *>KO-  
CZOWIE. w której udział wzięli:

przedstawiciel KW PZPR Zbigniew 
SKAWIŃSKI, sekretarz KP PZPR 
Stanisław ZĄBEK oras członek 
Egzekutywy KP, poseł na Sejm 
PRL Emanuel MIKOŁAJCZYK.

Dwuletnią działalność KMiG o- 
ceniono pozytywnie, szczególnie w 
dziedzinie pracy zmierzającej do 
uzyskania wysokich wyników w 
produkcji rolnej i hodowlanej, w 
mobilizacji społeczeństwa miasta 1 
gminv do czynów społecznych. 
Podkreślono coraz sprawniejszą 
działalność miejscowej GS, oddzia­
łu ustrońskiego WSS oraz ridziału 
WPPG. Pozytywne rezultaty uzy­
skano również w pracy ideowo -wy- 
chowawczej w zakładowych 1 wiej­
skich POP.

Dyskutanci zwracali uwagę m.
In. na potrzebę intensyfikacji pro­
dukcji rolnej i hodowlanej, spraw­
ne zagospodarowanie gruntów gos­
podarstw podupadłych, mówili o 
konieczności dalszego - rozwoju u- 
sług GS w dziedzinie coraz lep­
szego zaspokajania potrzeb rolni­
ków. Szczególnie wiele uwagi po­
święcono udziałowi społeczeństwa 
miasta i gminy w czynach spo­
łecznych, zamykających się kwo­
tą 28 min złotych.

Wybrano 23-osobowy KMiG 
PZPR, z którego wyłoniono 9-oso- 
bową Egzekutywę. I sekretarzem 
KMiG PZPR został ponownie Ri­
naldo FARANDA, a sekretarzami — 
Józef ŁACH, Paweł SZARZEĆ i 
Karol KUBALA.• • •

Nad problemami dalszego rozwo­
ju gminy, produkcji rolnej, racjo­
nalnego zagospodarowania górskich 
użytków zielonych i bazy wypo- 
czynkowo-wczasowej obradowało (< 
bm.) zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze KG PZPR w ISTEBNEJ, w 
którym uczestniczył sekretarz KP 
PZPR Tadeusz TOMICZEK.

Dyskusja koncentrowała się wo- 
16ł takich problemów jak: ko­
nieczność poprawy działalności GS 
i potrzeby dalszego rozwoju bazy 
wczasowo-wypoczynkowej. s

Krytycznie oceniono pracę kółek 
rolniczych, postulując zorganizowa­
nie SKR na terenie gminy. Mó­
wiono o potrzebie prowadzenia sy­
stematycznej pracy ideowo-wycho- 
wawczej, mobilizacji społeczeństwa 
do czynów społecznych oraz orga­
nizowania zespołów hodowli owiec.

Ï sekretarz ;m KG PZPR został 
wybrany Henryk KAŁUS. (sc) 

Druga częii wybudowanej w itanie żurowym centralnej kuchni tzpl- 
talnej. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Szpital Śląski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nych. lak: chirurgiczna, okulistycz­
na. laryngologiczna, kardiologiczną, 
internutyczna. cukrzycowa, der­
matologiczna itp.

W tym też etapie na przyłączo­
nych do lecznicy terenach (dolna 
część tzw. „Cieślarówki”) powsta­
nie nowoczesne zaplecze technicz­
no-gospodarcze, m. In. awaryjna 
kotłownia, pralnia, magazyny i 
warsztaty naprawcze. t

Równoległo z zainaugurowanymi 
niedawno wielkimi inwestycjami 
kontynuowane będą rozpoczęte 
przed kilku laty modemizacia i 
kapitalne remonty obiektów szpi­
talnych, realizowane w głównej 
mierze przez Zakład Remontowo- 
Budowlany działający przy ZOZ 
oraz ekipy Rejonowego Przedsię 
biorstwa Remontowo - Budowlane­
go w Cieszynie.

I tak: zakończono budowę w sta­
nie surowym II części centr línej 
kuchni, która wraz z towaszyi zi 
cymi działami przystosowana 
będzie do potrzeh rozbudowanego 
szpitala. Obecnie kontynuowane są 
prace wewnątrz obiektu, którego 
przekazanie do użytku przewidzia­
ne jest w II połowie roku przy­
szłego.

Gotowy w stanie surowym jest 
takża — przebudowany — hotel 
pielęgniarek przy ul. Bielskiej 8. 
Dzięki podwyższeniu budynku o 2

kondygnacje, obiekt pomieści B1 o- 
sób w pokojach 2-, 3- i 4-osobo- 
wych. Hotel otrzyma także świetli­
cę, pomieszczenia gospodarcze oraz 
salkę przeznaczona dla odwiedza­
jących. Koszt przebudowy wynie­
sie ok. 3,5 min złotych, a oddanio 
do użytku — zgodnie z zapewnie­
niem RPRB — przewidziane jest na 
maj w roku przyszłym.

Zakład Remontowo - Budowlańy 
ZOZ wznosić będzie także część na­
ziemną pawilonu anatomo-patolo- 
gicznego. Jest to bowiem budowa 
nietypowa, realizowana metoda 
tradycyjną. ZRB przy ZOZ będzie 
:pełniuł tu niejako rolę podwyko- 
uwcy dla głównego budowniczego 
szpitalnych inwestycji.

Trwi także remont Zapobiegaw­
czy i adaptacja wnętrz pawilonu 
II, do którego na czas wielkiej bu­
dowy przeniesione zostaną oddzia­
ły neurologiczny oraz chorób skór­
nych, a także pracownia analitycz­
na.

W ramach modernizacji wnętrz 
wykonano szereg pras w pawilo­
nach III (wymiana instalacji elek­
trycznej, przebudowa węzłów sani­
tarnych), VI (bardziej funkcjonalnie 
rozwiązane wnętrza oraz nowoczes­
ne urządzenia sali operacyjnej ula 
okulistyk a szczególnie na oddzia­
le ortopedyczno-urazowym, który 
zmienił się r ie do pozna-iia. Duża 
w tvm zasługa inwencji i opera­
tywności samych urt ?natorôw, 
którzy dodatkowo zajmują się ko­
ordynacją, a nawet nadzorowaniem 
prowadzonych prac. (tk)

lewizyjna. 18.0# Dobranocka. 22.10 
Chleb, miłość i zazdrość — film wło­
ski.
PROGRAM 11: Uciekinier — fUm 
amerykański (ez. IV). 18.45 Dobra­
nocka. 20.00 Gra, której nikt nie sj- 
dzlowal — sztuka telewizyjna.
SOBOTA. 14 GRUDNIA

10.20 Nieznajomy — film radziecki 
(cz. III). 11.55 ZSRR — Szwecja — 
spotkanie hokejowe. 17.30 Tajemnica 
starego szybu — film węgierski (cz. 
U). 20.00 cichy św: dek — insc; r 1- 

sacja telewizyjna. 31.25 Bramki, pun­
kty, sekundy. 21.40 Upatrzony — ta*  
•cenlzacja telewizyjna.
PROGRAM II: 14.30 Koszykówka męt 
czyzn. 18.00 wyrok — serial telewi­
zyjny (cz. IV). 15.45 Dobranocka. 
20.50 Płonący kontynent — film ra­
dziecki (cz. I).
NIEDZIELA. 15 GRUDNIA

8.00 Bajki i baśnie. 9.35 przyjacie­
le z dżungli — film radzlecko-hin- 
duskł. li 40 Szkoła sportu. 11.55 ZSRR 
— Szwecja — spotkanie hokajowę.
15.25 W Kijowie — telewizyjna In­
scenizacja. 17.00 Przyjdą nowi bojow- 

:1< y — adaptacja filmowa. 10.40 Do­
branocka. 19.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 30.00 3 ikobln — inscenizacja 
opery.
»ROGRAM n: 30.00 Filmowy pro­
gram komediowy.
PONIEDZIAŁEK. 18 GRUDNIA

17.10 Echa sportowe. 15.00 Dobra­
nocka. 20.00 Sztuka telewizyjna.
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Autorytet - rzecz względna
W ostatnim czasie bardzo wiele 

sie mówi o rosnącym auto­
rytecie organizacji młodzie­
żowych nie tylko dlatego, że 

groces to pożądany i nieunikniony.
.uch młodzieżowy staje sie coraz 

bardziej prężny, a organizacje w je­
go ramach działające coraz istotniej­
szą role zaczynają odgrywać w ży­
ciu społeczeństwa.

Czy Jednak ten generalny trend 
nie ma załamań?, czy wszędzie, 
gdzie to konieczne i możliwe, orga­
nizacje młodzieżowe zyskują na po­
wadze i znaczeniu? Czy więc rośnie 
ich autorytet?

Odpowiedzi na to pytanie szuka­
liśmy, obserwując działalność orga­
nizacji młodzieżowych w dwu cie­
szyńskich szkołach średnich w Ze­
spole Szkół Budowlanych i Zespole 
Szkól Zawodowych CBS —* „SCH”.

I oto. co z obserwacji wynika.
W Zespole Szkół Zawodowych 

działają obok siebie Związek Har­
cerstwa Polskiego i Związek Socja­
listycznej Młodzieży Wiejskiej.

ZSMW jednoczy 174 członków i 
prowadzi prężną działalność. Szcze­
gólnie aktywna jest jego sekcja tu­
rystyczno-krajoznawcza, której efek 
tom pracy są popularne wśród ucz­
niów doroczne obozy Szlakiem Wie­
dzy i Przygód. Organizacja ma swo­
je przedstawicielstwa w Zespole Wy 
chowawczym, Rądzie Młodzieżowej 
i Samorządzie Szkolnym. Przedsta­
wicielstwa te posiadają faktyczne, a 
nie tylko formalne prawo do obrony 
interesów swoich członków, które to 
prawo w całe] rozciągłości wyko­
rzystują. Słowem — pomimo stop­
niowej redukcji ZSMW w szkole na 
korzyść rozrastającej się organiza­
cji ZHP. autorytet tej pierwszej nie 
maleje. ZSMW dobrze zapisał się w 
historii szkoły, odegrał w niej nie­
bagatelną rolę i fakt ten właśnie te­
raz procentuje.

Korzystny klimat, jakkolwiek pre 
ferujący ZHP, jest także wynikiem 
dobrze pojętej współpracy obydwu 
organizacji. Roboty jest wiele, role 
podzielono, i mniejsza o pierwszeń­
stwo. Dobrą atmosferę wyczuwa się 
także we wzajemnej życzliwości 
wszystkich pozostałych, działających 
w szkole organizacji, takich jak 
PCK, LOK czy PTTK.

Związek Harcerstwa Polskiego 
natomiast z powodzeniem zmierza 
do całkowitego zmonopolizowania 
życia szkoły. W jego ramach działa 
sekcja wiedzy politycznej, która po 
ZSMW zajęła sie organizacja Olim­
piady e Polsce i Swiecie Współcze­
snym. Znane są poczynania klubu 
sportowo - obronnego, który urzą­
dza turnieje piłki siatkowej. Har­
cerze organizują także wieczorki po­
świecone mozyce poważnej, festlwa 
le piosenki, spotkania z ciekawymi 
ludźmi I — co stało sie tradveja — 
Z kombatantami II wojny świato­
wej. Sukcesy odnosi klub redak­
cyjny. wydający interesującą ga­
zetkę szkolną.

Jedna z ciekawszych form pracy 
są apele, odbvwaiece sie w nlerw- 
szy poniedziałek każewro mielącą. 
Podejmowane na apelach tematy, 
związane z kulturą 1 etyką uczniow­
ska. uatrakcyjniane bywają poka­
zami mody.

Bardzo poważną akcją, podjętą

przez 5 drużyn (na 12 istniejących) 
jest udział w ogólnopolskim współ­
zawodnictwie „Ubiegamy się o mia­
no drużyny sztandarowej”. Akcja 
polega na podejmowaniu prac spo­
łecznych, których wartość- w prze­
liczeniu na jednego członka wynosi 
nie mniej niż 100 złotych. Harcerze 
ZSZ spisali w tym celu umowy ze 
Spółdzielnią Mieszkaniową „Cieszy­
nianka”, „Blachosprzętem” i „Zam- 
polem”.

Zupełnie inaczej rzecz wygląda w 
Zespole Szkół Budowlanych.

Do niedawna działał tu jako tako 
ZMS. Niezbyt wyrazista jednakże 
musiała być ta działalność, skoro 
organizacja ma obecnie zaledwie 15 
członków, którzy na dodatek nie 
przypominają sobie, by kiedykol­
wiek odgrywali w szkole jakąś rolę. 
W zasadzie bowiem nigdy nie było 
mowy, ażeby w szkole przedstawi­
ciele organizacji mogli uczestniczyć 
w demokratycznym zarządzaniu po­
czynaniami dydaktyczno - wycho­
wawczymi. Jeszcze gorzej zaczęło 
się dziać, gdy rola szkolnego ZMS 
zaczęła się pomniejszać. Dały o so­
bie znać niezaspokojone ambicje, 
wyrażane w niechęci do rozwijają­
cego się harcerstwa.

I ta więc organizacja nie zdoła­
ła, jak dótąd, wytworzyć dla siebie 
korzystnej atmosfery. Trudno jedno­
znacznie powiedzieć dlaczego, fak­
tem jest Jednak, że każda z cenniej­
szych inicjatyw rozchodzi się po 
kościach. By nie być gołosłowną, 
przytoczę charakterystyczny przy­
kład:

Harcerze - wodniacy postanowili 
dokonać rzeczy niewiarygodnej: 
wybudować harcerski ośrodek wod­
ny w Haźlachu. Postarali się więc 
o przygotowanie dokumentacji i ko­
sztorysów, zaprosili na specjalne ze­
branie dyrektorów — potentatów 
przemysłowych Cieszyna, których 
bez większego trudu nakłonili do po 
mocy, sami zaś zadeklarowali pracę 
społeczną wartości około 100 tys. zł. 
W chwili, gdy zamierzano przystą­
pić do realizacji przedsięwzięcia, 
czyjaś życzliwość się skończyła i 
sprawa utknęła w martwym punk­
cie. Ogromny zapał wystawiony zo­
stał na najtrudniejszą próbę, nie 
wątpię jednak, że słuszna inicjaty­
wa dojdzie do skutku.

Sytuacja dziwi chociażby dlatego, 
że harcerze z Zespołu Szkół Budow­
lanych zasłużyli sobie na zaufanie. 
Ogromnym wysiłkiem urządzili na 
strychu pracownię szkutniczą, w 
której montują wcale zgrabna łodzie 
żaglowe, uczestniczą w ogólnopol­
skich spływach, dla zainteresowa­
nych sportem wodnym organizują 
sporty specjalistyczne. Ostatnio zaś 
założyli dwa zespoły wokalne, któ­
rych poziom i ambicje już budzą 
uznanie.

Nie wiem, czy konieczne jest po­
równywanie obydwu szkół. Jeżeli 
by jednak tego dokonać, to nie­
dwuznacznie pierwszeństwo przypa­
da Zespołowi Szkół Zawodowych. 
Smutna to prawda, boć przeci w 
obydwu szkołach pracują zaanga­
żowani, oddani sprawie działacze. 
W jednej wszakże ich wysiłek lest 
ceniony, w drugie] — pomijany mil­
czeniem. (Jala) *

Załadunek brojlerów w RSP „Plon“ w Dzlęgielowle. • Fot; Paweł 
Czupryna.

Stawiamy na hodowlę
WARUNKI KLIMATYCZNO- 

GLEBOWE, a zatem duża 
ilość opadów atmosferycz­
nych 1 znaczne zróżnicowa­
nie terenu określają specyficzny 

charakter naszego powiatu, dyktu­
jąc kierunek jego rolniczego roz­
woju.

Terenom górskim i podgórskim 
najbardziej odpowiada hodowla, re­
jonom równinnym produkcja zbo­
żowo - hodowlana, a podmiejskim 
— sadownictwo i warzywnictwo.

Taki też, najogólniej rzecz biorąc, 
jest program działania, przyjęty do 
realizacji na ostatniej sesji Powia­
towej Řady Narodowej.

Powiat cieszyński zmienia cha­
rakter. Z rolniczego stopniowo prze­
obraża się w rolniczo - przemysło­
wy. Tylko 33 proc, ludności utrzy­
muje się obecnie z rolnictwa, re­
szta związana jest z przemysłem.

Rolnictwo nasze charakteryzuje 
stosunkowo duże rozdrobnienie zie­
mi. W całym powiecie Jest ponad 
21,5 tys. gospodarstw indywidual­
nych, a na każde z nich przypada 
przeciętnie 1,5 ha użytków rolnych.

Rozwojowi hodowli sprzyja struk 
tura zasiewów. Rośliny pastewne 
zajmują drugie miejsce po zbożo­
wych. Od kilku też lat obserwuje 

się sukcesywny wzrost produkcji 
hodowlanej.

W roku 1970 mieliśmy w powie­
cie ponad 27.650 sztuk bydła, w tym 
niespełna 20 tys. stanowiły krowy. 
Poza tym posiadaliśmy 23.710 sztuk 
trzody chlewnej, około 9.460 sztuk 
owiec, 191.630 — drobiu.

W roku bieżącym mamy ponad 
31.370 sztuk bydła, 35.500 trzody 
chlewnej, 11.740 owiec i 218.830 dro­
biu.

Pomimo to Jednak plan pogłowia 
bydła na rok 1974 nie został wyko­
nany. Zaznacza się niewielki, acz­
kolwiek systematyczny, spadek po­
głowia krów. Winę za ten stan rze­
czy ponosi sektor uspołeczniony, w 
którym na 100 ha użytków rolnych 
przypada zaledwie 78 sztuk bydła, 
w tym 17 krów. Rolnicze spółdziel­
nie produkcyjne nie przejawiają 
zainteresowania w zmianie te] sy­
tuacji. Podobnie wygląda sprawa w 
państwowych gospodarstwach t rol­
nych, które na 100 ha posiadają nie 
wiele ponad 330 krów.

Przeciętnie jednak wzrosła wy­
dajność mleka od Jednej krowy. Je­
żeli w roku 1970 od jednej krowy 
w skali rocznej otrzymywano 2.850 
litrów, to w roku obecnym uzysku­
je się 3.080 litrów.

Wzrosła także wydajność owiec. 
W roku 1973 otrzymywano 2.7 kg 
wełny od jednej owey. w roku u- 
biegłym natomiast 3.2 kg.

Z roku na rok poprawia się w po­
wiecie sytuacja paszowa. Odczuwal­
ny kiedyś deficyt likwidują zaso­
by własne i zwiększone dostawy 
pasz przemysłowych. Zaplecze pa­
szowe pozwala na utrzymanie, wy­
sokiego stanu pogłowia bydła, trzo­
dy chlewnej, owiec i drobiu oraz na 
produkcję żywca w następujących 
wielkościach: wieprzowego — 4.259 
ton, wołowego 2.700 ton.

Stan obecny jednak nie powinien 
zadowalać. Zadania stojące przed 
rolnictwem naszego powiatu są 
ambitne i wymagają zdwojenia 
wysiłków wszystkich sektorów.

W latach 1975 — 1980 zakłada się 
wzrost pogłowia bydła o 4,6 proc.. 
w tym krów o 7,6 proc, trzody chle­
wnej o 5,7 proc., owiec o 12.5 proc., 
drobiu o 7.1 proc.

Najtrudniejszą sprawą jest pod­
niesienie ilości krów mlecznych. 
Stwierdza się konieczność budowa­
nia nowych stanowisk dla krów 
(900). bukatów (1400) i tuczników 

•(1500).
Wraz ze wzrostem produkcji ho­

dowlanej, zwiększy się znacznie za­
potrzebowanie na paszę, równoleg­
le więc powinny wzrastać plony ro­
ślin pastewnych. I tak w roku 1975 
winniśmy uzyskać 340 kwintali z 
ha użytków zielonych, zaś w roku 
1980 — 370 oraz 310 kwintali z ha 
poplonów ozimych przy planowa­
nych w roku 1980 — 320. Planowa­
ny wzrost wydajności z ha doty­
czy także wsiewek peptonowych, 
koniczyny czerwonej, lucerny, ku­
kurydzy, ziemniaków, roślin okopo­
wych i zbożowych.

Realizacji tych zamierzeń towa­
rzyszyć będą działania wytwarzają­
ce korzystny klimat dla rozwoju 
hodowli. I tak spółdzielczość mle­
czarska rozpoczęła Już akcję pomo­
cy gospodarstwom specjalizującym 
się w produkcji mleka. Pomoc ta 
obejmuje opiekę weterynaryjną 
(bezpłatną), poradnictwo fachowe, 
zaopatrzenie w sprzęt i materiał 
hodowlany oraz pasze.

Korzystne warunki stworzy się 
tym spółdzielniom, które w ślad za 
RSP w Ogrodzonej i Spółdzielnią 
Pastwiskową w Ustroniu podejmą 
trudy inwestycyjne.

Nadal dużą wagę będzie się przy­
wiązywać, do sprawy dostarczania 
rolnikom odpowiedniego materiału 
hodowlanego.

Przewiduje się także przeprowa­
dzenie remontów kapitalnych sta­
wów wraz z urządzeniami odpro­
wadzającymi i doprowadzającymi 
wodę. Gospodarka rybna jest na 
naszym terenie prowadzona na 170 
ha obszaru ograbionego, z czego 89 
ha stanowi powierzchnię produk­
cyjną. W raku 1970 uzyskano bar­
dzo wysoką wydajność, bo aż 890 
kg z ha.

Dodatkowy bodziec sprzyja­
jący rozwojowi produkcji hodo­
wlanej stanowią kredyty bankowe 
na zakup materiału hodowlanego 
oraz paszy. Limity kredytów będą 
nadal sukcesywnie wzrastać. Ul)

(DOKOŃCZENIE ZE 8TB, 1) 

rządzenia nie pozwalają umie­
szczać w ankietach personal­
nych podobnych, choćby nawet 
zasłużonych opnll.

Jeśli nie pije nałogowo, nie 
kradnie i nie bije żony, wysta­
wia się mu z czystym sumieniem 
świadectwo: „moralność nie bu-- 
dzi zastrzeżeń.."

A jednak służalczość I lizuso­
stwo trudno pogodzić z moral­
nością. Są to cechy budzące 
odrazę i potępienie, świadczące 
o braku godności ludzkiej. Nie 
ma bowiem godności ten, kto 
nie potratí bronić własnych po­
glądów, kto się ich wyrzeka dla 
uzyskania osobistych korzyści.

Zachowanie pełne służalczoś­
ci oznacza najczęściej, że ktoś 
chclałby wyłudzić nie należne . mu 
dobra, zaszczyty czy stanowiska 
od dysponującej nimi osoby, 
zdając sobie najczęściej sprawę, 
że nie ma do tego żadnych 
uprawnień

Rozejrzyjmy się dookoła — 
niemal w każdym zespole, w 
każdym środowisku znajdą tlę 
przyklaskiwacze, gotowi przyklas- 
nąć największemu głupstwu, le- 
śll tylko padnie ono z ust. oso­
by wyżej postawionej w hierar-

TYGODNIA
chli służbowej. To oni prezentu­
ją najczęściej tani entuzjazm na 
pokaz (połączony nierzadko z 
obmową za plecami), Ich dewi­
zą stało się: „nieważne, c o 
mówi, ważne kto mówi".

Te niewinne z pozoru cechy 
niosą jednak w sobie niezwykle 
groźne skutki społeczne. Naj­
częściej bowiem za gładkimi po­
zorami kryje się egoizm, polo­
wanie na zaszczyty i stanowi­
ska, których ludzie ci nie umie­
liby zdobyć własną pracą. Dla 
osiągnięcia swych celów nie 
przebierają w środkach, gotowi 
■zniszczyć prawdziwych czy choć­
by wyimaginowanych konkuren­
tów, potrafią sięgnąć do oszczer­
stwa, intrygi..

Klakier, który dzięki koteriom 
czy „plecom" zdobędzie stano­
wisko, do objęcia którego nie 
posiada kwalifikacji, szerzy w 
swoim środowisku kult niekom 
potencji, braki we własnej wie­

dzy usiłuje pokryć, tworząc sztu­
czne dystanse I bariery, nie po­
zwalając działać osobom bar­
dziej uzdolnionym, lecz nie ob­
darzonym giętkim karkiem.

Oni to — klakierzy — wpro­
wadzają atmosferę głębokiej de­
moralizacji, odbierają pole dzia­
łania ludziom uczciwym i pod­
ważają zaufanie w podstawowe 
zasady sprawiedliwości. Niełatwo 
jest potem odbudować to zau­
fanie.

Ludzie kierujący określonym 
odcinkiem żyda, mogą się nie­
raz mylić, ole utwierdzanie Ich 
w błędzie, przedstawianie Im lu­
krowanego obrazu rzeczywistoś­
ci w imię obrony II tylko włas­
nych krzesełek jest działaniem 
na społeczną szkodę. Hamowa­
nie swobodnej dyskusji I wymia­
ny poglądów, przymykanie oczu 
na trudne sprawy — stwarzalą 
dla takich ludzi okazję I za­
chętę.

Tam, gdzie naruszane są za­
sady współżycia między ludźmi, 
nie może być działania korzyst­
nego dla społeczeństwa, fiez 
szacunku dla godności, bez 
wzajemnej szczerości, zaufania 
i prawdomówności — nie można 
bowiem nawiązywać i umacniać 
międzyludzkich więzi.

Wieczór tradycji w „Olzie”
Kobiety w wieczorowych sukniach 

1 pięknych toaletach, mężczyźni w 
śnieżnobiałych koszulach, pod krawa­
tami. Uroczysty nastrój, podkreślony 
dyskretnie płonącymi na stołach świe­
cami.

Tak prezentował się na pierwszy 
rzut oka „Wieczór tradycji”, urządzo­
ny w ostatni dzień listopada przez cie­
szyńską „Olzę”. Prezentował się za­
tem dobrze. Nie tylko od strony opra­
wy, o którą tak starannie zadbano. 
Również czy — ściślej__ przede wszy­
stkim od strony treści.

Aczkolwiek fakty nie były rewela­
cyjnie nowe, z zainteresowaniem słu­
chało się relacji dýh E. Wrożyny o 
dniu wczorajszym zakładów. Wynika­
ło z niej w sposób nie podlegający 
dyskusji, że prawdziwy Ich rozwój 
przypadł dopiero na okres władzy lu­
dowej w którym to okresie —- mimo 
wielu początkowych trudności — prze 
prowadzono gruntowną rozbudowę i 
modernizację obydwu zakładów 
wprowadzono postęp techniczny, nie­
pomiernie wzrosła wydajność, rady­
kalnej poprawie uległy warunki so­
cjalno-bytowe kobiecej głównie za­
łogi.

Dyrektor Wrożyna odwoływał się 
raz po raz do pamięci najstarszych 
pracowników, tych, którzy znają z 
autopsji zarówno czasy przedwojen­
ne, jak okupację, jak wreszcie czasy 
powojennego trzydziestolecia. Odwo­
ływał się do pamięci stu kilkudziesię­
ciu pracowników o stażu co najmniej 
dwudziestoletnim, których zaproszono 
na uroczystość, ale adresował swe wy 
stąpienie głównie do młodzieży.

Mlodzlel [tanowi aktualnie ok. <0 

pruć, załogi „Olzy’*.  Słusznie posta­
nowiono zapoznać ją z uauycjauu ta- 
uryiu, w morej pracuje, ucz tego nie 
muza wszak byc rzeczywistego przy­
wiązania no zakładu, szacunku dia lu- 
azi starszej generacji, którzy związa­
li się z rum na dobra i złe w czasie, 
gdy młonzi nie oglądali jeszcze nasze­
go najpiękniejszego ze światów.

fanaty nazwiska weteranów. Ste­
fanii Nowakowskiej, Heleny Kanasm- 
skiej, Mudolia supika, Bronisława 
Gruszki, Jozefa Kuchejay, Marii 
Szczepan, Zygmunta Bauowskiego, 
Katarzyny Puzon, Marii Szamot, Fran­
ciszki zaolckiej. Ciepło wspomniano 
pamięć tych wieloletnich pracowni­
ków, którzy odeszli na zawsze.

„Wieczór tradycji” me ograniczył 
się do wspomnień. Oddano sprawie­
dliwość ludziom przodującym, Emilia 
Kulig i Kazimierz Nowak otrzymali 
mianowicie Złote Odznaki „Zasłużo­
nego związkowca”, a Karolina Koto­
wicz dyplom WRZZ za długoletnią 
działalność związkową. „Olza” Jako 
przedsiębiorstwo uzyskała natomiast 
U miejsce 1 IB tys. zł nagrody za ja­
kość produkcji w dorocznym konkur­
sie WRZZ i „Trybuny Robotniczej”.

Co jeszcze złożyło się na program 
tej pomysłowej uroczystości?

' Były książki 1 kwiaty dla pracow­
ników a wieloletnim stażem oraz dla 
emerytów, były serdeczne życzenia, 
a jako, ża wieczór przypalił na „An­
drzejki”, nie obyło się bez lania wos­
ku i wesołej zabawy.

W ten to oryginalny sposób połą 
czono tradycję z dniem dzisiejszym, 
przyjemne — z pożytecznym... (D)

NDRZEJ LARISZ a Siemiano­
wic 81. od najmłodszych lat od­
czuwał wstręt do nauki i pracy. 
W dniu 19. 4. 1972 r.. licząc nie- 

Sełna 18 lat skradł na szkodę Ada- 
a Z. zagraniczne środki płatnicze

wartości ok. 6.000 zł. W związku z 
tym stanął przed Sądem Powiato­
wym w Siemianowicach i został ska­
zany na rok pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem wykona­
nia tej kary na okres trzech lat. oraz 
Ï’rzywna w wysokości 1.000 zł. Ponad- 
o wymieniony został zobowiązany do 

podjęcia stałej pracy zarobkowej z 
równoczesnym oddaniem go pod do­
zór kuratora sądowego. Niezależnie 
od powyższego. Sąd zasądził od niego 
na rzecz poszkodowanego Adama Z. 
nawiązkę w kwocie 6.000 oraz obcią­
żył go kosztami postępowania i opła­
tami sądowymi w łącznej wysokości 
1.330 zł.'

Andrzej Łarlsz s wyroku tego nie 
wyciągnął jednak żadnych wniosków 
1 stroniąc nadal od stałej pracy, pro­
wadził pasożytniczy tryb życia. Dy­
sponując wolnym czasem, utrzymy­
wał kontakty z elementem przestęp­
czym 1 chuligańskim, a szczególnie 
zeprzyjażnlt się z o 1 lata od niego 
starszym Zbigniewem Bryłko, rów­
nież stałym mieszkańcem Siemiano­
wic.

Zbigniew Bryłko, podobnie Jak je­
go młodszy kolega, zdradzając duże 
zainteresowanie cudzym mieniem, 
bardzo wcześnie rozpoczął „karierę” 

kryminalną. W dniu 1B. 11. 1973 r. 
skradł z magazynu Przedsiębiorstwa 
Montażowego „ Kotłomontaż” w Sie­
mianowicach 8 kurtek — kożuchów. 
7 par butów filcowych, 2 torby tu­
rystyczne oraz 20 ubrań roboczych — 
ogólnej wartości 27.000 zł. Za prze­
stępstwo to został skazany na 1 rok
I 0 miesięcy pozbawienia wolności o- 
raz 3.000 zł grzywny. Jednak po po­
nad półrocznym pobycie w zakładzie 
karnym przedterminowo wyszedł na 
wolność i wrócił do grona swych 
znajomych oraz do poprzedniego sty­
lu życia.

Przyjaźniąc się z Andrzejem Łarl- 
szem, wciągnął do ich grona ucznia
II ki. Zasadniczej Szkoły Górniczej w 
Siemianowicach, 17-letnlego Andrzeja 
Korneckiego.

Z początkiem sierpnia br. panowa­
ła piękna, słoneczna pogoda i nasi 
„bohaterowie” postanowili urządzić 
sobie wycieczkę w góry. Wyjechali 
do Wisły Czarnego, gdzie zgłosili się 
u komendanta obozu ZMS, prosząc o 
nocleg, zachowywali się wszakże tak 
głośno i nieprzyzwoicie, że komen­
dant muslał ich usunąć z terenu obo­
zu. Udali się na dalszy nocleg do po­
bliskiej stodoły, gdzie obiecując ko­
mendantowi srogą zemstę, ułożyli 
swoje umęczone dała na świeżutkim 
sianie.

Andrzej Łarlsz, w przeciwieństwie 
do swyćh kolegów, nie mógł zasnąć 
1 po chwili niepostrzeżenie opuścił 
stodołę, udając się na penetrację po-

Spotkanie Zdegenerowani
PÄ0 młodzieńcy

bliskiego terenu. Przechodząc koło 
domu wczasowego „Ostoja” zauwa­
żył że okno jednego pokoju jest 
otwarte. Pokój ten zajmowało mał­
żeństwo Tatiana 1 Mafien w., którzy 
Ítrzed udaniem się na spoczynek po- 
ożyli swoje zegarki nn nocnym sto­

liku. Kilka kocich ruchów i dwa mod 
ne zegarki wartości 3.600 zł znalazły 
•ię w kieszeni Andrzeja Larissa.

Wymieniony nie zadowolił się jed­
nak tym łupem 1 udał się na poszu­
kiwanie dalszych okazji. Nie muslał 
długo szukać, gdyż przechodząc kolo 
domu wczasowego „Pod Baranią" za­
uważył, że i tu jakiś nierozważny 
wczasowicz pozostawił na noc otwar­
te okno. Okazało sią, że pokój ten 
zajmowała Genowefa P., która przed 
snem również zdjęła z ręki zegarek 
1 położyła go razen? z gotówką na 
nocnym stoliku. Podobna jak po­

przednio krótka manipulacja 1 zega­
rek oraz gotówka zmieniły właścicie­
la.

Następnego dnia, przed wyjazdem 
z Wiały Czarnego do Ustronia, An­
drzej Komockl zakradł sią na teren 
obozu i ściągnął ze sznura suszące 
się tam spodnie 1 koszulą stanowią­
ce własność komendanta Egona N. 
W Ustroniu Komocki wspólnie z La- 
riszem i Bryłką sprzedał skradzione 
spodnie za 603 zł przypadkowo nę- 
potkanemu chłopakowi, a Bryłko „u- 
płynnlł” jeden zegarek, który uprzed 
nio wręczył mu Andrzej Łarlsz.

Gdy wymienieni przebywali na te­
renie Ustronia, do Komisariatu MO w 
Wiśle wpłynęły trzy doniesienia o 
kradzieży zegarków, gotówki, spodni 
t koszuli, wszczęte w tej sprawie do­
chodzenie doprowadziło wkrótce do 
ustalenia sprawców zuchwałych kra­

dzieży, którzy w dniu 21. 8. br. zosta­
li zatrzymani.

Ostatnio młodzi przestępcy zasiedli 
na ławie oskarżonych Sądu Powiato­
wego w Cieszynie, w toku postępo­
wania karno-przygotowawczego. Sąd, 
biorąc pod uwagę fakt, że Andrzej 
Łarlsz 1 zbigniaw Bryłko byli już ka­
rani za podobne przestępstwa, skazał 
pierwszego łącznie na 2 lata pozba­
wienia wolności 1 3.000 sł grzywny, 
a drugiego na rok pozbawienia wol­
ności i. 3.000 zł grzywny, natomiast 
nie karanego dotychczas młodociane­
go Andrzeja Komockiego na 1 rok po­
zbawienia wolności z warunkowym 
zawieszeniem wykonania kary na o- 
kres trzech lat i 3.000 zł grzywny. 
Równocześnie Andrzej Komockl zo­
stał oddany pod dozór kuratora 1 zo­
bowiązany do powstrzymania się od 
nadużywania alkoholu oraz do kon­
tynuowania przerwanej nauki w Za­
sadniczej Szkole Górniczej w Siemia­
nowicach SI. Niezależnie od powyż­
szego oskarżeni zostali obciążeni ko­
sztami postępowania i opłatami są­
dowymi w kwotach: Andrzej Łariss 
3.600 zł, a Zbigniew Bryłka i Andrzej 
Komockl po 2.4SS zł.

Wszyscy trzej oskarżeni zapowie­
dzieli. iż skorzystają z przysługujące­
go im prawa wnlezienla rewizji, a 
tym samym icb sprawa prawdnpodob 
nie znajdzie się jeszcze na wokandzie 
Sądu Wojewódzkiego w Katowicach.

HENRYK ZALESKI

REDAKCJI
Popieram tę Inicjatywę

Jako stała czytelniczka nasza- 
00 pisma lokalnego, jakim jest 
„Głos Ziemi Cieszyńskiej”, po­
stanowiłam napisać kilka słów 
na temat artykułu w rubryce 
„Głos tygodnia", pt.: „Miejsca 
dla małego". Sprawa poruszona 
w tym artykule od dawna mnie 
frapuje, toteż bardzo się ucie­
szyłom, ża Redakcja zaintereso­
wała się tak ważkim proble­
mem, ale.-

Ale mota zacznę po kolei.
Otóż, z ważnych przyczyn oso­

bistych, zostałam sama z dziec­
kiem. Krótko mówiąc — jestem 
panną z dzieckiem, które, co tu 
ukrywać, ogromnie kocham, po­
nieważ bardzo chciałam je mieć.

Vf ogóle zresztą bardzo kocham 
dzieci i nieraz zastanawiałam się 
nad tym, by sprawować opiekę 
nad kilkorgiem dzieci w czasie 
pracy ich matek. Ale tu problem 
— nie mam własnego mieszka­
nia, mieszkam przy matee i — 
druga rzecz — jestem osobą pra­
cującą (nauczycielka w szkole 
podstawowej).

Droga Redakcjol W artykule 
sugeruje się, ta opiekunka ma 
być osobą niepracującą zawodo­
wo, i z własnym mieszkaniem. 
Ja, cóż — ani jedno, ani drtigie. 
Nabiłam sobie Jednak głowę tą 
„przechowalnią dla dzieci”. Może 
znalazłaby się jakaś droga wyj­
ścia, tylko do kogo się z tym 
zwrócić? _

Widziałam w bloku przy uli 
Żwirki i Wigury (w Cieszynie — 
przyp. Redakcji) od dłuższego 
czasu wolne mieszkanie. Może 
właściwie tam udałoby się urzą­
dzić takie „małe przedszkole, 
czy żłobek"? Liczę się z tym, te 
takich jak ja zgłosi się więcej, 
więc może warto zadziałać?
Nazwisko I adres znane Redakcji 
(kompetentnym władzom chętnie 

udostępnimy)

SIADEM 
TmšžyčhI 
fĎřŤHWĚŇW
• Motel tylko z nazwy: Ajen­

tom motelu w Ustroniu — Pola­
nic uuzielono ostatecznego ostrze- 
ł< nia z zagrożeniem rozwiązania 
umowy, jeżeli skargi powtórzą 
się w przyszłości. Jednocześnie 
przeprasza się ob. Henryka Olej­
niczaka za niewłaściwą obsługę 
— Polski Związek Motorowy w 
Katowicach.
• Niedole skoczowskiej gastro­

nomii; „Klubowa" nie posiada 
odpowiedniego zaplecza do pro­
wadzenia działalności gastrono­
miczne - restauracyjnej. Restau­
racja „Staromiejska” serwuje co 
dziennie cztery dania staropol­
skie, zaś w poniedziałki — dwa 
bezmięsne tego typu. Przerwy w 
podawaniu piwa spowodowane są 
celową potrzebą zwiększenia mo­
żliwości korzystania przez klien­
tów z obiadów bądź innych po­
traw .oczywiście kosztem piwoszy 
przesiadujących w restauracji 1 
blokujących miejsca konsumpcyj­
ne. Z alkoholi „Staromiejska” 
sprzedaje wyłącznie produkty 
polskie, e więc nie ma wśród 
nich koniaków. Jeszcze sprawa ba 
ru „Tryton". Nazwa Jest w kom­
petenci 1 Urzędu Miasta 1 Gminy 
Skoczów, zaś potrawy z drobiu 
coraz bardziej się przyjmują. Po­
za tym w „Trytonie” wprowadzo­
no dwa dania barowe, poszerza­
jąc asortyment posiłków śniada­
niowych — WPPG Oddział w U-
• Śmietanka z robaczkami (ras 

Jeszcze): osoby odpowiedzialne 
za stan higieniczny butelek zosta­
ły ukarane upomnieniami 1 potrą­
ceniem części premii. Apeluje się 
do klientów, aby oddawali w skle­
pach czyste butelki — Cieszyńska 
Spółdzielnia Mleczarska w Sko­
czowie.
• opieszali z ZUR1T: Odbior­

nik radiowy ob. Stefana Iciass- 
czyka został naprawiony. Niedo­
trzymanie terminu nastąpiło na 
skutek braku głośników do ra­
dia „Alina”. Klienta przeproszo­
no odrębnym pismem — Zakłady 
Usług Radiotechnicznych 1 Tele­
wizyjnych Oddział w Katowicach.
• W odpowiedzi mieszkańcowi 

Kończyc Małych: Przy odrobi­
nie dobrej woli ze strony osób 
zainteresowanych droga objazdo­
wa może być przystosowana do 
użytkowania, to znaczy obruzdo- 
wana 1 utwardzona — Urząd 
Gminy Zebrzydowice.
• Zajeżdżają zieleń: opisana 

wypadki występowały w okresie 
sezonu turystycznego. Zwrócono 
•ię do naczelnika Gminy Brenna 
w sprawie ustawienia znaków 
drogowych przy wjazdach na wa­
ły ochronne. Organa porządkowe 
zwrócą jeszcze baczniejszą uwa­
gę na zagadnienie ochrony przy­
rody i przekraczanie przepisów 
przez posiadaczy pojazdów samo­
chodowych — Komenda Powiato­
wa Milicji Obywatelskiej w Cie­
szynie.
• Niedole skoczowskiej gastro­

nomii raz jeszcze: Zgodnie z po­
stulatami mieszkańców miasta 
wyrażono zgodę na zmianę baru 
„Tryton” na placówkę typu ży­
wieniowego z tradycyjnym asor­
tymentem potraw — Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego w Katowicach.
• Kto się boi ognia: Jakość za­

pałek określają odpowiednie nor­
my. Jakość tego środka codzien­
nego użytku produkowanego w 
Czechowlcach-Dzledzicech polep­
szy się po zmodernizowaniu par­
ku maszynowego Bardzo często 
przyczyną obniżenia praktycznej 
wartości zapałek bywa zawilgo­
cenie powstałe w punktach bez­
pośredniej sprzedaży — Czecho- 
wickle Zakłady Przemysłu Zapał­
czanego.
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Rok dobrej pracy TWP
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, jedno z najaktyw­
niejszych towarzystw kultu­

ralno-oświatowych na naszym 
terenie, zamyka kolejny rok swej 
działalności. Wzrosła w tym o- 
kresie ilość członków o dalszych 
11 i wynosi obecnie 101 Wśród 
nich spotykamy aż 56 prelegen­
tów, legitymujących się w vzięk- 
szości wyższym wykształceniem. 
Do najaktywniejszych należą: W. 
Broda, I. Bergiel. J. Folwarczny, 
3. Gałuszka, W Gawlas, K. Gru­
szczyk, J. Klajsek. W. Kotajny, 
A. Macura, K. Kajzar, H. Mróz, 
E Sztefka, A. Waszek J. Zabaw- 
skl.

Poważne osiągnięcia ma do od­
notowania Zarząd Powiatowy 
TWP w Cieszynie w akcji odczy­
towej. Ogółem wygłoszono w br. 
802 odczyty (na zaplanowanych 
650) w tym 412 z zakresu wiedzy 
o społeczeństwie, 265 — wiedzy 
o środowisku, człowieku 1 wycho­
waniu, 68 — o problemach kul­
tury. literatury i sztuki, 57 — z 
zakresu przyrody 1 teehnlki.

W ub. roku kulturalno-oświa­
towym TWP prowadziło w 6 pla­
cówkach stałe prelekcje w ra­
mach tzw. „Akcji Młodzież” oraz

9 stałych placówek uniwersyte­
tów powszechnych lub uniwersy­
tetów dla rodziców (3 w Skoczo­
wie, 2 w Kończycach Małych 
oraz po 1 w Kończycach Wiel­
kich, Drogomyślu, Wiśle-Malince 
i Cisownicy).

W Skoczowie uruchomiono 
pierwszy w naszym powiecie (je­
den z pierwszych w wojewódz­
twie) Uniwersytet dla Nowożeń­
ców.

Z wielkim uznaniem spotykało 
się zarówno w Zarząózie Woje­
wódzkim, jak i Zarządzi» Głów­
nym TWP „Studium Wiedzy i 
Myśli” znane w tut środowisku 
jąkc Klub Propozycji.

Zamierzeniem TWP na rok 
przyszły jest dalszy wzrost człon­
ków (do 200) i rozwój działalno­
ści. Myśli się przede wszystkim 
o szerszym niż dotąd objęciu a- 
kcją odczytową zakładów pracy, 
środowisk młodzieżowych i wiej­
skich, o utworzeniu uniwersyte­
tów dla nowożeńców w pozosta­
łych miastach i gminach, o po­
wołaniu przy Filii US w Cieszy­
nie Koła Młodych Prelegentów, 
które sprawowałoby patronat nad 
stałymi placówkami TWP w te­
renie.

Ogólnopolski Festiwal Pieśni Zaangażowanej 
9*18  grudnia 

„Czerwona Lutnia”
W koncercie w “le„r”ńskim 

Teatrze im. A Mickiewicza w 
dniu 10 grudnia br. wy tąpią:
• Reprezentacyjny chór mie­

szany ZZG przy kopalni „Siemia­
nowice” odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy II ,kl. (z towa­
rzyszeniem orkiestry).
• Chór młodzieżowy « Has- 

lew (Dania).
• Chór mieszany Zakładów 

Chemicznych Buna Werke — 
Okręg Halle (NRD).
• Chór mieszany im. J. Pade­

rewskiego ZDK ZUT „Zgoda” 
Świętochłowice (z towarzysze­
niem orkiestry).
• Górniczy chór męski „Cho­

pin” ZDK kopalni „Siemianowi­
ce” (z towarzyszeniem orkiestry).
• Regionalny chór żeński 

ZDK kopalni „Kazimierz — Ju­
liusz”.

• Zespół wokalno-instrumen­
talny „Antyki” ZDK „Konstal” 
w Chorzowie.
• Zespół wokalno-instrumen­

talny „Mniejsza o to” ZDK Hu­
ty Batory w Chorzowie.
• Ewa Wajcetel — solistka z 

tow. zespołu instrument.-wokal- 
nego przy Pałacu Kultury Zagłę­
bi- w Dąbrowie Górniczej.
• Jan Boruszowski — solista 

z tow. zespołu instrumentalnego 
„Zagłębia" przy Pałacu Kultury 
w Dąbrowie Górniczej.
• Agnieszka Mruk — solistka 

z tow. zespołu instrumentalne 'o 
ZDK kop. „Pokój” w Rudz: e 
Śląskiej.
• Rudolf Kołodziej — solista 

z tow. zespołu „Kołodzieje” 
ZDK kopalni „Pokój” w Rudzie 
Śląskiej.

• W TE » TRZE im. A. Mickiewicza 
w Cieszynie wystąpiła w dniu 5. 12. 
Państwowa filharmonia Śląska w Ka­
towicach, realizując Bolesława woy- 
towicza „II Symfonie Warszawską”, 
Piotra Czajkowskiego fantazję orkie­
strową „Francesci i da Rimini” oraz 
Sergiusza Rachmaninowa „Rapsodię 
na temat Paganiniego”, którą z to­
warzyszeniem orkiestry i u. fortepianie 
wykonała Lidia Grychtołówna. (z)
• PRELEKCJĘ na temat malarstwa 

I jego oddziaływania, połączoną z 
prezentacją własnych prac, wygłosił 
dla najstarszych klas Zespołu Techni­

ków Rolniczych w Cieszynie prof. Ka 
roi/ Prymus. (z)
• WYSTĘPY „JL BI r " za Occh

nem odbiły się szerokim echem w ca­
łej prasie 'polonijne, w USA 1 Kana­
dzie. Obszerną recenzję z podróży Zes 
połu zamieścił również w wychodzą­
cym w Toronto „Głosie Polskim” 
Henryk Unucka, o którym pisaliśmy 
niedawno. W
• TYDZIEŃ PRZEDŚWIĄTECZNY 

upłynie w Filii US pod znakiem mu­
zyki. dniu 14 grudnia o godzinie 
18 odbędzie się występ aktorów „Sce­
ny Polskiej” z czeskiego Cieszyna, a 
o godz. 20 przewiduje się początek 
całonocnej imprezy rozrywkowej 
„Jam session”, w ramach której wy­
stąpi znakomity muzyk z Czeskiego 
Cieszyna, Franciszek Schulhauser. W 
imprezie spodziewany jest nadto u- 
dzlał polskiego muzyka jazzowago, 
Henryka Słaboszewskiego.
• DNIA is GRUDNIA (a nie jak 

podano wcześniej — 17) odbędzie się 
w Filii US w Cieszynie recital 
skrzypcowy Pawła Puczka.

Dekoracja ówczesnego Domu Narodowego wykonana przez Ferdynan­
da Dyrnę w 1906 raku. * Reprodukcja: Tadeusz Kopaczek.

WIECZORNICA FOLKLORYSTYCZNA
Towarzystwo Kultury Teatral­

nej, Macierz Ziemi Cieszyńskiej 
oraz Klub Propozycji urządzają 
13 grudnia o godz. 18 w auli Uni­
wersytetu Śląskiego wieczornicę, 
poświęconą dwu wybitnym po­
staciom Śląska Cieszyńskiego: 
Rudolfowi Szotkowskiemu i Fer­

dynandowi Dyrnle — z okazji ich 
setnej rocznicy urodzin.

W programie prelekcja Jerzego 
Drozda, wspomnienia, ootworze- 
nie nagrań gawęd Szotkowskiego 
i fragmentów Sałaszników Dyr- 
ny-Sztwiertni.

(x)

NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN — E. 
M. Remarque. Wznowienie głośnej po­
wieści wybitnego pisarza niemieckie­
go. Akcja utworu rozgrywa się w la­
tach pierwszej wojny światowej na 
froncie zachodnim. W formie zbele­
tryzowanego reportażu autor uk izuje 
okrucieństwo wojny i procesy odczło- 
wieczenia. Jest to jeden z nj jardzlej 
interesujących w literaturze niemiec­
kiej dokumentów protestu antywojen­
nego. WLlterackle, cena zł 80.

PARTS NA CALLE GUATEMALA 
__j. Odrowąż - Pieniążek. W opowia­
daniach, którym autor nadał formę za 
pisków z podróży, obserwację krajo­
znawcze z odwiedzanych krajów Eu­
ropy, Azji. Afryki łączą się z refleksja 
mi. a wydarzenia rzeczywiste (ranl- 
czą z fantazją poetycką 1 żartem. U-

twory cechuje dowcipna anegdota, 
liryczna, groteska, zręczna pointa. 
Tom zawiera kilka opowiadań ze zbio­
ru Ucieczka z ciepłych krajów wyda­
nego w 1068 r. oraz nowele dotych­
czas nie publikowane. WLlterackle, 
cena zł 17.

MUZYKA W POLSCE — L. Erhardt. 
Zadaniem książki jest zmiana świa­
domości szerszego ogółu czytelni­
ków o udziale polskiej kultury mu­
zycznej w rozwoju muzyki europej­
skie! Autor nra^nie m. in. przypoi 
niee, że poli ra r uzyka nie za 'żęła się 
od Chopina, że mieliśmy w przeszłości 
wielu wybitnych twórców. Ponadto 
ksiazłea Informuje o kierunkach 1 ten­
dencjach muzyki współczesnej w Pol­
sce. L. Erhardt omav.la nptważnleisze 
osiągnięcia w dziedzinie pracy twór­
cze! 1 odtwórczej, plsze o festiwa­
lach i konkursach, ich znaczeniu 1 po­
pularyzacji kultury muzycznej w Pol­
sce. Interpress, cena zł 28.

WĘGRY — P. Burchard. Kslai’-.a 
zawiera przegląd podstawowych pro­
blemów Węgier 1 systematyczny opis 
walorów krajoznawczych, historycz­
nych, geograficznych i kulturalnych 
tego kraju. Atrakcyjność pozycji pod­
nosí ciekawa szata graficzna, format 
kieszonkowy, liczne ilustracje oraz 
wkładka z mapą WRL 1 Budapesztu, 
co pozwala na traktowanie książki ja­
ko przewodnika po Węgrzech. WP, ce­
na zł 68.

(POKOI1 CZENII : ZE LTR. 6)

Zwyrszczan zblod. £ wrócit ło- 
cziskami porym razy i pras! na 
ziym jak cHógi. Po drugi roz go 
zymglało. Budzi się za chwllym, 
siado, dziwo, się na tyn żołądek 
łobzolany w pionku i w glinie, 
bi< re czopkym z głowy, wkuloł do 
ni żołądek, potym stanył i próbu­
je iść dali.

Bachorziska zaczły się mu coroz 
niżsi do nogowek przelywać, a co 
chwilym jedno jako por wóz lebo 
jaki szczurzi chwost smyczi się za 
nim po ziymi i szmatle kole kyrp- 
ców. Woisko ji nazod. Jako jyny 
może, ale se już rady nie wiy, bo 
coroz więcyl tych powężlonych 
kóńców z nogowek wyziyra.

Poślizgnół się naroz na jednym 
z nich, zaszmatłoł i grurb! jak 
dłógi na chodnik. Czopka wypadła 
mu z porści, a żołądek się łurwoł 
łod bachora i wykuloł do prziko- 
py. Zaś zymgloł.

Jak prziszeł ku sebie, łusiod se 
smutny i stropióny na szkarple, 
potrykoł nazoć ty bachora do 
rozporka I do nogowek, żołądek 
wkuloł zaś do czopki, potym sta- 
nół i pomalućku, jako może, smy­
czi sie dali ku chałupie. „Ćzi też 
jeszcze dójndvm i moją babecz- 
kym łnstaf ni roz jeszcze uwidzim?” 
— zaskamk ł — „Straszno ci też 
to je moja łostatnio cesta do cha­
łupy, na łoże boleści, a potym 
istej już śmierci”.

Pore razy je ;zcze przipod gło- 
wym na tych bachorziskach, nie­
jedno przi tym potargoł. a połów- 
kym potracił, ale czorboł się na­
przód — pół żiwv, zowzięty. Ze 
sztyrzi razy go też jentze zym­
glało. Pobeczol se rzewnie. Nale 
dyć aji rzykoł i przisiągoł, iże Je­
st mu jeszcze Pómbóczek pómogą 
jako to brzuszisko zagoić, tóż już 
też więcyl we swoim żiwobyciu 
kwiciska do gęby nie weżnie. Aie 
na kóniec, cały spocóny i sponie- 
wiyrany, przeca się dosmycził kn 
chalupsku i zalegnół u progu ea- 
lutki łumorusany i łukrwiawlóny 
jako tyn pies bezpański.

Baba dozdrzwiła go już priez 
lokno. Prziziyrałn sie mu chwil- 

kym i jaże sie sama łokrutnle wy- 
lękała, bo cho taż go już prz>wvkła 
była widować napranego z kościo­
ła wracać, tóż przeca tak jako 
dziśka dorobiónego, zmasarzónago 
i skatowanego jeszcze nigdy w żi­
wobyciu nie widziała. Tóż też sa­
ma umortwlóno, ani go nie skly- 
na, ani też nie oprzezywała na 
prziwitani, jako kiedy indzyl, jyny 
wybiegła mu na przeciwko i py­
to sie zatroskano:

ściągać, a po+ym gaciska. Wszędzi 
widzi pełno potarganych i powęż- 
lónych bachorájjc. a smerdzi, to, 
jako dyby debla rozpruł.

Pomału jl to zaczyno być dziw­
ne, bo żodnej dziury ani rany ni- 
gdzi dochladać sie ni może. Ba­
chórz chłopów też iobmrcała — je 
przeca cały.

— Na cóżeś to tam w tej czopce 
prz mvcził? — pyto sie go.

— Nale żołądek ml wypod — 

gawędy 
baśnie 
legendy

TÖIK1PR 
JZ.ÎEMI 

CiESatôSKæl

Jako Zwyrszczan spod Wilczigo 

zmortwychpowstoł
— Nale eóż też ci «le to rtało- 

Pawliczku?! Do Krysta Pana, czi 
cle zbójnicy napadli?!

Chłopisko sie rozwuczało, bo Je­
szcze nigdy nie słyszoł swojij ba­
by takim miłosiernym głosym do 
sěbie gwarzić. „Ej. żle już musi 
być zy mną, kie mie rodzóno ba­
ba tak miłosiernie wito! To już je 
Isto ostatni jeji prziwitani”.

Ale ji, wiycie, pieknie łodpo- 
wiado, rzecy:

— Podzlwej sie też, moja roz- 
tomiło, jako mie oto tyn deboł 
Kacyr zestrzyloł łokropecznle.

— Jeżiszi Kryste! — lamyntuje 
baba — Tóż to ón cie tak okrut­
nie przirychtowoł?! Skorani boski 
go też nie minie, tego zbójnika 
debligo!

Zaroz mu też uścieliła łóżko, po­
sadziła na ławie, zaczła kiyrpce

pado — tóżech go musloł wzląść 
do czopki, bo go jako rozdyno i 
w gaciach sie już zmieścić ni móg.

Pozdała sie już teraz baba, ja­
ko sie to stać musiało. Biere nóż 
i zaczipo żołądek rozpruwać. Jak 
to Zwyrszczan łuwidzioł, zajęczoł 
boleściwie, a potym zawył i za- 
wołoł:

— Sodóma, Gómora na świecle! 
Rodzóno, włośno baba chce mie 
już teraz dobić! Sąsiedzi, przode- 
le, ratujcie!..

I zaś go zymglało. Tak eie jyny 
zesypoł z ławki na delinym. Z roz 
prutego żołądka fuczi najprzód 
łokropnym smrodym, a potym sie 
z niego wywalo jakisi trow na i 
kupa liścich z kończiną. Teraz sie 
już nahadała, skyl ty bachorzi­
ska i to żołądcz:< ko, łokropnie zło, 
targo chłopym, co se już na ziymi

drzymać zaczón, wodą pyszcziśko 
slywo, aże prziszeł ku sebie i wrze­
szcz i:

— Ty brzidoku jedyn plugawy! 
Ty howado debli przegrzeszóne! 
Na łod kiedy ci też w niedzie- 
nym na śniodanl jakisi Zielińska 
z kończiną warzim?! Cóżeś ł»ż to 
za debelstwi smrodlawe do chalu­
pské Piz, mycził. ty niewydaro?! 
Na dyć to przeca nie są twoi ba­
chorziska, ty duło pitómo! Tóż sie 
już ani irte czujesz. iże mosz ba- 
cbórz cały?! Takiś dziśka napra­
ny?!

— Dyć Æech też jeszcze ifedi 
postrzylany nie był, tóż skyl to 
móm wiedzieć? — bróni sie Zwyr­
szczan.

A baba narzyko:
— Skorani Boski móm toż z tym 

wołym! Dyć nie dość, iże w pra­
wie. każdą niedzielnym łożrały do 
chałupy przichodzi, jako jaki hæ 
wado, tóż jeszcze teraz jakisi gó- 
wniska zaczlno zesmykować ta 
Świnia łoszkliwo. niąpodarzóno! A 
jużech chciała tymu Judoszowi do 
Jabłónkowa po dochtorza jechać! 
Kiela by zaś to piniędzy było ko­
sztowało, a kiela wierucnej gań- 
by i pośmiywiska by sie, wiycie, 
w dziedzinie dożiłot Marsz mi z 
chałupy łokalić się kaj do Olecki, 
bo mi całą iżbym zasmrodzisz i 
zamarasisz, ty niewydaro ściekło 
jedna!

Zwyrszczan si» już tam ani bar­
dzo nie brónił, rod, iże mu prze- 
cym dn./rać jeszcze nie trzeba. 
Zasmycził sie do potoka, a jak 
łosnożił bachórz, łochlapoł giczał- 
śka wodą i werzejnie łuwidzioł, 
iże nigdzi żodnej rany ni masz, 
tóż dziepro potym narśte uwlerził, 
iże je zdrowy, cały, niepostrzyla- 
ny.

— Chwałaż ci też, Panie Bóż^ — 
wystękoł.

Dłógucno też po tym przegrze- 
szónym postrzylaniu nie pokazo­
wo! się w karczmie. Aid feto nie 
zwóli przisięgi, iże Już pić na 
wdyckl przestanie, Jyrv z gańby, 
bo sie we wszyckich trzech dr e- 
dzinach wszeccy śmioli, jako 
Zwyrszczan z przestrzelónym ba- 
chorziskym i potracónymi bacho­
rami z łoża śmierci anortwych- 
powstoł.

Czerwoną nitką wije się na mapie linia frontu. Dal?ko, 
daleko za tą linią rodzinna Moskwa. Ileż razy, pozostaw­
szy w bunkrze sama, przenoszę się myśląmi w ciągu dłu­
gich nocy o tysiące kilometrów, do Moskwy. Teraz już nikt 
nie powie, że jestem dziewczynką. Wstąpię do marynarskiej 
szkoły. Muszę czegoś dokonać! Czegoś szczególnie trudne­
go...

Jaskrawym żółtym oczkiem migotała lampka kontrolna 
ni dajnika, codzie nnie przekazywałam do ośrodka informa­
cje. Mozolna, niedostrzegalna na pierw ay rzut oka praca 
wywiadowcy na głębokich tyłach przeciwnika nie dawała 
tak szybkich . efektownych rezultatów, jakby się tego cza­
sem chciało. Trzeba było sporo cierpliwości i odporności, 
żeby zadowolić się świadomością, że dane o przybyciu no­
wych jednostek wojskowych do Bielska czy Skoczowa, prze­
kazane przez nas w ostatnich dniach, sumują się gdzieś — 
tam, w sztabach Armii Czerwonej, z informacjami innych 
wywiadowców i w odpowiedniej chwili nasza mrówcza pra­
ca ocali, być może, od śmierci dziesiątki, setki i tysiące 
ludzi.

Trzeba mieć cierpliwość i odporność.. A jeśli ma się ocho­
tę uczestniczyć wespół z towarzyszami w akcjach bojo­
wych?

Major po dawnemu nie brał mnie na zadania. Zatem 
postanowiłam radzić sobie inaczej. Pewnego wieczora po­
szłam za partyzantami i cichuteńko towarzyszyłam im w 
odległości kilku zaledwie metrów. Ale oto przed nami gó­
ra. W czasie 'wspinaczki dostałam zadyszki. Spieszyłam się, 
by nie pozostać w tyle, oddech stał się nieregularny, głoś­
ny. Kiedy partyzanci zorientowali się, że w pobliżu jest 
ktoś postronny, ukryli się za drzewami. Rozglądając się 
i nie wiedząc, co począć, zatrzymałam się, gdy nagle usły­
szałam ciche pytanie:

— Kto tu?
— Ja.
— Cóż ty tu najlepszego robisz? — spytał spokojnie ma­

jor.
— Chcę iść z wami — odpowiedziałam.
— Zdajesz sobie choć trochę sprawę z tego, co robisz? — 

kontynuował, nie podnosząc głosu.
— Owszem — odpowiedziałam, czując, że twarz purpuro­

wieje mi ze wstydu.
— Gdzie twoja radiostacja?
— W bunkrze — traciłam resztkę pewności siebie.
— A ty samą dlaczego tu jesteś?
— ...Zaczekajcie — znalazłam nowy haczyk — To nie­

daleko. Zaraz pobiegnę po nadajnik i szybciutko wrócę.
Odp owiedział ciągle spokojnie, ale zdawałam sobie spra­

wę, ile go ten spokój kosztuje:
— A po co nam ty i twoja radiostacja podczas wypadu? 

Idziemy po ziemniaki.
Wiedziałam, że będą tego wieczora znów próbowali na­

wiązać kontakt z jeńcami w ustrońskim obozie. Po chwili 
milczenia major mówił dalej:

— Rozkaz znasz?Swoje miejsce znasz? Swoje obowiązki 
znasz?

Zrozumiałam, ża ma rację.
Odwróciłam się, by pójść z powrotem.
— Wasyl, odprowadź ją i zostań tam.
Im bliżej podchodziliśmy do bunkra, tym mocniej niepo­

koiłam się o nadajnik. Ogarnął mnie strach i, ledwieśmy

się spuścili na dół, rzuciłam się do swojego kątką. Nadaj­
nik leżał, oczywiście, na swoim miejscu. Ale wydał mi si^ 
jakby żywy. Jakby nawet maleńka wskazówka woltomie­
rze pytała z wyrzutem: „Jak mogłaś nas porzucić?” Rzu­
ciłam się na w«ro, usiadłam, obji w zy torbę z radiostacją, 
i ppwied ùr'am z goryczą:

— Wszyscy są zwykłymi ludźmi, ■ ja —- radiotelegrafist- 
ką!

Wasyl spojrzał na mnie, uśmiechając się i spytał, wska*  
chorziska, ty ruło pitómo! Tóż siezując nadajnik:

— Kochasz?
— Bardzo — odpowiedziałam.! znów ujrzałam czarne, 

spienione fale morza, samotny okręt, otoczony przez wro­
gów, a na kapitańskimi mostku — oczywiście siebie. Gdzież 
jesteś, mój statku?.. Tak z ręką na sercu, to postąpili 
słusznie, nie przyjmując mnie do szkoły morskiej. Brak ml 
cierpliwości: I sił również... Ale przecież tyła miesięcy 
siedzę tu właściwie bez ruchu! To dlatego dostaję już po 
paru krokach zadyszki, zwłaszcza idąc pod górę.

Nieoczekiwanie olśnił mnie pomysł: trenować! Bunkier 
ma co prawda wszystkiego sześć kroków długości, ale często 
zostaję przecież sama jedna...

Od tej chwili, gdy tylko partyzanci wychodzili, poczy­
nałam się przechadzać z kąta w kąt — sześć kroków tam 
i z powrotem... sześć kroków.

Czasami długo nie mogę zasnąć 1 vtrzeuzezajar oczy w 
gęstą ciemność ziemi, iki. przysłuchuję się równemu odde­
chowi śpiących kolegów. Sufit-daszek przykrywa szczelnie 
nasz bunkier. I wydaje się. że ziemne pokrycie nad cieńki- 
mi konarami buków opuszcza się coraz niżej i giniecie pierś, 
ciężko...

Nadszedł dzśefi 7 listopada 1944 rńku. Dwudziesta dódma 
rocznica Października. Po obiedzie zebraliśmy się wszyscy, 
by wspólnie wysłuchać transmisji z uroczystej akademii w 
Moskwie. Odbiornik pracował wyśmienicie — słyszalność 
osiem stopni mocy. Józef nastroił swój aparat, który przyta- 
nczył ze Starego Gronia. Przeszkadzały stacje zagłuszaj*ące.  
ale mimo wszystko można było spikera zrozumieć.

W powszechnym milczeniu wysłuchaliśmy przemówienia. Po­
tem rozpoczęły się „debaty”. Przyglądałam się dyskutują­
cym i myślałam: minie kilka lat. nie będzie wojny, będę 

mieszkać w Moskwie i wówczas przypomnę sobie ten wieczór, 
tych ludzi... A tymczasem i dom. i Moskwa wydawały się 
nieziszczainym marzeniem— Być może dlatego, że zwykle 
siedzę w kątku i wszystko, co sie dzieje w bunkrze, obser­
wuję jakby z zewnątrz, iostfczegt am i zrozumiałam życie 
naszego ze ipołu lepiej niż inni.

Wids „»am, jak Józef usiłował podporządkować sobie młod­
szego brata. To mu nadskakiwał, to nagle zaczynał sie czepiać 
drobiazgów, pieklić się. Karol brał jego stronę. Ale Jurek od­
pierał wszystkie ataki braci bardzo spokojnie ni< marnując 
słów po próżnicy.

Widziałam, czułam, że Jurkowi jeet bardzo ciężko. Ale ani 
porozmawiać, ani choćby wymienić porozumiewawcze spoj­
rzenia było w istniejących warunkach nie sposób. A tak bym 
chciała dodać mu otuchy! Przypominał napięta strunę — na­
piętą do granic wytrzymałości. Jakkolwiek bym była młoda 
i niedoświadczona, nie mogłam nie dostrzec w nim ogrom­
nej siły woli i zdecydowania.

Wiele niezauważalnych w codziennej krzątaninie drobiaz­
gów łączyło nas z każdym dniem coraz mocniej z polskimi 
partyzantami. Obserwowałam, .z jaką uwagą przysłuchują 
rtę naszym rozmowom. Przeciei maja do czynienia z auten­
tycznymi. żywymi radzieckimi ludźmi. Mimo woli podzieli­
liśmy między siebie odpowiedzi na ich pytania. A więc pytania 
dotyczące Moskwy kierowali do mnie, o Ukrainę — do Mi­
kołaja i Wasyla, o Syberię — do majora.

Szczególne zainteresowanie budziły opowiadania o Sybe­
rii. Polacy wyobrażali ią sobie jako bezkresna lodowa pu­
stynię. W jednej z polskich książek, którą mi przenieśli par­
tyzanci, przeczytałam podobny opis pustynnej, dzikiej syblr- 
ekiej krainy. Wespół z innymi słuchałam z uwagą, gdy major 
opowiadał ze wzruszeniem o pięknie 1 bogactwie Syberii. 
Przypominając sobie nasze zabawy w „błądzenie”, opowia­
dałam z pamięci o ulicach, placach, muzeach i teatrach Mo­
skwy, o naszym Placu Czerwonym, o Mauzoleum, w którym 
byłam kilka j/y. o Leninie. Ale czasami sprawiały ml nie­
które pytań a kłopot.

— Czy to możliwe, żeby Istniał kraj bez bezrobocia? — spy­
tał kiedyś Ludwik. — Jak sie to robi?

— Jak się robi?... No. po prostu nie ma bezrobocia — i.ty­
le. Idziesz sobie ulicą — wszędzie ogłoszenia: poszukuje sie

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Grał
na wszystkich

pozycjach
Z postaci« ALEKSANDRA PA- 

LOWICZA związana jeat po­
wojenna hiatoria uatroń- 
skiego plłkarstwa. Kiedy w 

1945 roku utworzono w tym mie­
ście Klub Sportowy „Zryw”. Ja- 

' ko niespełna 15-letnl chłopak ata- 
• nął między słupkami i grał na 
pozycji bramkarza przez 8 lat. 
Był w tym okresie jednym z naj 
lepszych bramkarzy nie tylko w 

1 naszym powiecie, ale i na Śląsku. 
J Mimo młodego wieku bronił 8- 

krotnle barw reprezentacji Ślą­
ska juniorów i 13 razy występo­
wał w drużynie śląskich szkół 
zawodowych.

Z tego okresu wspomina szcze­
gólnie bramkarskl debiut w me­
czu z „Piastem” Cieszyn. Do 
przerwy renomowana jedenastka 
znad Olzy prowadziła B:0. Po 
przerwie między słupkami stanął 
15-letnl Olek i nie puścił ani jed­
nej bramki. Znacznie starsi od 
niego koledzy klubowi. Sadlik. 
Zawadowie, Śliwiński i Zamojski 
kiwali głowami przy każdej uda­
nej Interwencji bramkarskiej Po­
łowicza. Również widownia nie 
szczędziła mu braw.

Z przyniesionych przez trenera 
Balowicza wycinków gazet wy­
czytaliśmy. że był bohaterem ma- 
czu juniorów Śląsk — Krakow, 
który rozegrano w Zabrzu (1850 
rok) jako przedmecz pomiędzy 
spotkaniem Dynamo Tbilisi i re­
prezentacją górniczych klubów 
Śląska. Dzięki fantastycznej grze 
niespełna »-letniego Olka druży­
na Śląska wygrała 3:1. Goście 
zmusili go do kapitulacji dopiero 
przy rzucie karnym.

Grając ciągle w pierwszej dru­
żynie Kuźni, Aleksander Palo­
wicz występował w bramce aż do 
marca 1853 roku. Podczas towa­
rzyskiego spotkania z przebywa­
jącą na obozie w Ustroniu 1-11- 
gową Cracoylą doznał, w ryzy­
kownej paradzie, przykrą] kon­
tuzji barku.

Po długotrwałych leczeniach o- 
kazało się, . że nie będzie już 
mógł stać w bramce. Rozpoczął 
więc występować na pozycji środ­
kowego napastnika, gdzie grał 
przez 3 lata, w tym okresu 
Kuźnia należała do najlepszych 
drużyn w powiecie, a w rokli 
1854 zdobyła mistrzostwo klasy B 
i awansowała do Śląskiej Klasy 
A. Opiekę nad drużyną sprawo­
wał wówczas Instruktor Roman 
Brak, obecny wiceprezes Kuźni. 
W tym sezonie Balowicz dal się 
poznać jako przedniej marki anaj 
per. Strzelił w mistrzostwach 32 
bramki. Został królem strzelców 
podokręgu. Po wywalczeniu a- 
wansu opiekę nad I drużyną u- 
strońską objął były zawodnik 
„Piasta” Cieszyn, znany i cenio­
ny obecnie trener ligowy Sitko. 
On to przesunął Balowicza na 
pozycję stopera.

Był to najświetniejszy okres 
lego kariery sportowei Blisko 
20 razy bronił barw powiatu, a 8 
razy grał w reprezentacji Pod­
okręgu. W tym okresie sterały

alę o niego czołowe kluby ślą­
skie: Górnik Radlin. Slavia Ru­
da. BBTS Bielsko i Stal Bielsko 
oraz Beskid Andrychów. Nie sko­
rzystał z tych ponętnych ofert. 
Pozostał wierny klubowi, w któ­
rym rozpoczął swoją karierę pilkar 
ską. W tym okresie razem z Balo­
wiczem występowali: Gustaw Go­
mola, bracia Sadlikowie. Niemiec, 
Bujok. Zelcer. Żerdka. Wołowiec, 
Czyż. Pluta I Paszcza.

Wspomina on również swoich 
kolegów z Innych klubów, a to 
Huczałę. Bylicę. Szkwarę i Stu­
denckiego z „Błasi a” Cieszyn. 
Kubaczkę. Romowicza. Turonia 
ze Skoczowa i Moskosza ze „Sta­
ll” Cieszyn.
Był Aleksander Palowicz wszech­
stronnym sportowcem. Uprawiał 
również lekkoatletykę. W tej 
dziedzinie zdobył 3 razy mistrzo­
stwo powiatu w biegu na 100 m 
oraz 2-krotnle w skoku w dal. 
Bronił barw naszego powiatu w 
spotkaniach z lekkoatletami z in­
nych miast.

Przedwcześnie zakończył swoją 
karierę zawodniczą. Zmusiła go 
do tego ciężka kontuzja kolana, 
która ciągle się odnawiała, aż w 
końcu nie pozwoliła na normalną 
grę.

Odszedł z drużyny jako zawod­
nik. ale pozostał w klubie tako 
instruktor, pracując najpierw z 
młodzieżą, a potem z pierwszym 
zespołem. Pod jego ręką drti+ýna 
Kuźni zdobyła w sezonie 1869—70 
mistrzostwo klasy A 1 awansowa­
ła do Ligi Okręgowej. Obecnie 
zespół prowadzony przez trenera 
Palowicza występuję w klasie A. 
Starania jego idą w kierunku 
zmontowania nowego zespołu, 
który jut został poważnie odmło­
dzony.

Podobnie jak na boisku, ma 
również trener Palowicz piękne 
wyniki w pracy Instruktorskiej. 
Spod jego reki wyszedł m. In. 
świetny bramkarz Jan Gomola, 
grający do niedawna w zabrsklm 
Górniku i reprezentujący kilka­
krotnie barwy naszego kraju w 
meczach międzypaństwowych Wv 
chował kilku zawodników, którzy 
obecnie grata w Innych klubach. 
Można tu wspomnieć o Gluzie i 
Paszko zasllataeych GKS Jastrzę 
ble czy Skutniku broniącym 
barw Ii-ligowego BKS Bielsko.

— To nie koniec, powiedział na 
zakończenie trener Palowicz. 
Chcą dochować etę Jeszcze Jed­
nego reprezentanta kraju, a wte­
dy będę mógł zakończyć własną 
karierę, którą związałem przez 
30 lat z Jednym klubem — Kuź­
nia Ustroń. (er)

Aleksandar Palowla jut lako trener z juniorami Kuinl Ústraň.
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PIĘKNY SUKCES 
SZKOLNYCH SIATKARZY 

Z USTRONIA
Efektownym zwycięstwem siatka­

rzy z Zespołu Szkół Technicznych 
s Ustronia zakończył się VI Między­
narodowy Turniej w siatkówce o 
Puchar Szkoły Zawodowej huty Im. 
WSPR w Trzyńcu (CSRS). W im­
prezie tej startowało 8 zespołów: z 
Magdeburga (NRD). dwa z Pragi, z 
Ostrawy. Brna. Dubnicy. Trzyńca i 
Ustronia.

Drużyna uatrońaka wygrała pew­
nie mecze eliminacyjne w swojej 
grupie, zaś w finale rozgromiła po 
2:0 OU T2 Trzyniec, NHKG Ostra­
wa oraz OU SMZ Dubnica. groma­
dząc na swoim koncie komplet punk­
tów. Należy zaznaczyć, że siatkarze 
nasi nie stracili ani jednego seta.

A oto tabelka końcowa:
1. ZTS Ustroń 3 8 6:0
3. NHGK Ostrawa 3 8 4:3
3. OU T2 Trzyniec 3 * S:B
4. OU SMZ Dubnica 3 3 3:6

WYPOŻYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Rollńska, Bielsko, Ma­
gi 1* (boczna Krazlńskiego). g-21308

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ „BUCZĘ* 
W GÓRKACH WIELKICH

DZIĘKUJE SERDECZNIE nauczycielom I mlodziety Szkół Podsta­
wowych w Górkach Wielkich. Brennej. Szkoła Podstawowej nr 3
i 3 w Skoczowie. Szkole Podstawowej w Pogórzu. Zasadniczej Szko­
le Zawodowa] w Skoczowie. Członkom Koła ZMS przy „POLKAP”, 
żołnierzom z Górnośląskiej Jednostki WOP orzz grupie pracowni­
ków Cukrowni Chybia i uczniom PTR w Mlędzyświaeln
— ZA POMOC UDZIELONĄ SPÓŁDZIELNI W AKCJI WYKOP- 
KOW ZIEMNIAKÓW i BURAKÓW CUKROWYCH.

f
łTTkr

Zwycięski zespół, którym opieko­
wał się nauczyciel Stefan Odehnal, 
grał w następującym składzie: Jan 
Walęcki, Andrzej Burda. Janusz 
Ruszkowski. Stanisław Cieślik. Ta­
deusz Sikóra. Andrzej Muskosz, Ja­
nusz Gruszczyk, Tadeusz Sliź, Mi­
rosław Skotnicki i Mirosław Polak..

Ostatnia wygrana jest trzecim zwy­
cięstwem chłopców z Ustronia w hi­
storii tych turniejów. cz)

POŁOWICZNY SUKCES
Drużyna cieszyńska kolejne swe 

mecze łnlstrzowskle rozegrała na 
własnym terenie, odnosząc tylko po­

łowiczny sukces. W pierwszym spot­
kaniu podopieczni terenera Walcza­
ka przegrali z drużyną BBTS Biel­
sko 0:3 (11:15. 8:15, 5:15). Naszym 
siatkarzom nie wychodziła gra „w 
polu”. Popełniali też sporo błędów 
„w blokn".

Znacznie lepiej wypad! KS Cia- 
szyn w spotkaniu z AZS Katowice, 
które wygrał 3:6 (18:8, 15:4. 18:16). 
W pojedynku tym zespół cieszyń­
ski był zdecydowanie lepszy i od­
niósł przekonywający sukces.

Było to 7 zwycięstwo siatkarzy znad 
Olzy w 8 meczach. Do wyróżniających 
się na parkiecie należeli; Suchoń, 
Kłoda I Ryszkowskl.

Ostatnie dwa mecze w rundzie je­
siennej KS Cieszyn rozegra na wy­
jazdach w dniach 1*  i 15 bm. z re­
zerwą Górnika Kazimierz i AKS 
Niwka. Od spotkań tych zależy, czy 
drużyna nasza utrzyma się w ca­
łości w ścisłej czołówce Ligi. fez)

PEDAGODZY 
BLIŻEJ MŁODZIEŻY

W zespole szkół zawodowych CRS 
w Cieszynie odbył się młodzieżowy 
turniej siatkówki „Jesień — 74”, w 
którym brały udział wszystkie dru­
żyny klasowe. Ostatnio rozegrano 
finał. Zmierzyły się w nim dziew­
częta z klasy Ha 1 IVb Liceum Z- 
konomlcznego. Lepszymi okazały się 
siatkarki z drugiej klasy, które wy­
grały ten mecz 3:0.

Zwycięski zespół wystąpił w na­
stępującym składzie: Małgorzata Fi- 
zek. Krystyna Kubica. Krystyna La­
zar. Mariola Konsek. Grażyna Kru­
pa, B< ustawa Goraj, Gertruda Be­
rek I Mirosława Hernik.

Po spotkaniu finałowym odbył się 
mecz, w którym drużyna złożona z 
dyrekcji, pedagogów i pracowników 
administracji zmierzyła się z zespo­
łem chłopców, uczących się w tej 
szkole. Lepszymi okazali się oldboye, 
którzy pokonali zespól młodzieżowy 
3:1. (cz)

Kolarski wyścig przełajowy w Jaszowcu
W Ustroniu-Jaszowcu odbył 

iię niedawno międzynarodowy 
przełajowy wyścig kolarski 
» Puchar Centralnej Kady 
Związków Zawodowych. W 
punktacji generalnej zwyciężył 
Fišera (CSRS) przed Celeckim 
i Jaworzyny Śląskiej i drugim 
kolarzem CSRS, Cervinkiem. 
-zwartym był Polewiak ze 
izczecińskiego Gryfa.

Pierwszy wyścig juniorów 
wygrał Federkicwics z Remon­
tu Bydgoszcz, on również drugą 
próbę przejechał najszybciej.

W klasyfikacji drużynowej o 
Puchar Wojewódzkiej Federacji 
Sportu zwyciężyła drużyna ka­
towicka przed Gdańskiem i Bia- 
lymstokiem. (cz)

KONIEC i RUNDY
W najbliższą sobotę, 1*  grudnia 
oszykarze KS Cieszyn rozegrają o- 
ratnie «potkanie mistrzowskie I run­

dy z BBTS Bielsko. Mecz odbędzie 
się w Cieszynie o godz. 18.

W ostatnich spotkaniach mistrzo­
wskich podopieczni trenera Kunl- 
aza wygrali z Rakowem Częstocho­
wa (po słabym meczu) 83:68 (45:31).

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Broczkiewicz — 31, Skiba I Kłem- 
czak po 14. Dudek — 13 oraz Niż- 
nikiewlcz i Ciompa po 18.

Natomiast w sobotnim meczu z 
MKS Zabrze nasi chłopcy przegrali 
58:78 grajęc bez kontuzjowanych 
Skiby, Broczkowzkiego i Purzzkego.

(cz)

Laskarze zakończyli I rundę
Obiecująco rozpoczął! rok hokeiści 

na trawię KS Cieszyn. W tradycyj­
nych turniejach halowych o mistrzo­
stwo Polski zespół prowadzony przez 
trenera Edwarda Łegierskieffo stał alq 
prawdziwą rewelacją rozgrywek. Rów 
nieś miniony sezon mistrzowski był 
dla naszych chłopców pomyślny, na­
leżeli bowiem do grona najlepszych w 
II lidze.

Słabiej niż alę spodziewano zagrali 
cieszyńscy laskarze w nowych mi­
strzostwach. Zakończyli oni rundę je­
sienną na 8 miejscu, zdobywając za­
ledwie 4 pkt. W dodatku drużyna na­
sza ma jeden mecz zaległy z Pomo­
rzaninem Toruń. Zostanie on rozegra­
ny wiosną roku przyszłego.

chodzą 25-lecie swego Istnienia. Szko­
da tylko, że jubileusz potraktowano 
milczeniem. Nie zdołano zorganizować 
żadnel imprezy .obozu, a nawet nie 
skorzystano z rewanżowego wyjazdu

A oto tabelka końcowa I rundy.
1) Slemianowiczanka 7 13 17:1
2) Semafor Wrocław 8 10 16*8
3) Piast Gliwice a • 7:5
4) Pomorzanin Toruń - 7 8 7:6
fi) Budowlani Łódź 8 8 8:8
6) Garbarnia Kraków 7 8 8:8
7) Beskid Bielsko 8 5 5:16
8) KS CIESZYN T 4 4:ia
9) BKS Gąsawa 8 3 4:14

W tym roku laskarze Heszyńzcy ob-

na turniej do Jugosławii. Powodem 
tego był podobno brak funduszy.

Opisany stan rzeczy z pewnością nie 
sprzyja rozwojowi tej dyscypliny spor 
towej w naszym mieście. Ponadto od­
bija się na stosunkach w zespole, a to 
z kolei ma w^lyw na wyniki w roz­
grywkach.

Niepomyślny bilans I rundy budzi 
obawy o utrzymanie się w lidze (ostat 
nia drużyna spada do ligi rezerw). Tyl 
ko intensywne treningi w hall w o- 
kreste zimowym oraz właściwe przy­
gotowanie w okresie wiosennym daje 
gwarancję zachowania pozycji w gro­
nie H-iigowców. Wierzymy, że ambit­
ny zespół uczyni wszystko, aby nie 
zawieść zaufania sympatyków 1 zagra 
wiosną jak za najlepszych czasów.

N/z. Młoda generacja cieszyńskich 
la skarży, rozgrywająca mecie w kla­
sie młodzików województwa katowic­
kiego. Stoją (od lewej): Ryszard Kli­
mas, Zdzisław Strzadała. Roman Kie­
lech, Jarosław I.egierski, Edward Ka­
miński. Karol Wisełka, Henryk Danel 
I instruktor Zbigniew Guriur. W przy­
siadzie: Janusz Cza pik, Tadeusz So­
lecki, Janusz Podżorski, Andrzej Pilch, 
Wiesław Czapek, Antoni Kulak. Cze­
sław Matuszek,

(cz)

DLA WYGODY 
TURYSTÓW

Na terenie Skoczowa, w Hotelu 
Miejskim (pok. nr 7. teł. 481) uru­
chomiono biuro obsługi turystyczno- 
krajoznawczej. znajmujęce się Infor­
macją oraz organizacją wycieczek 1 
wyjazdów na imprezy sportowe, roz­
rywkowe 1 kulturalne.

UZNANIE 
DLA SCHRONISKA 

NA RÓWNICY
Miło donieść, że schronisko na 

Równicy zajęło jedno z trzech pierw­
szych równorzędnych miejsc w TI 
Ogólnopolskim Konkursie „Złoty 
klues”, organizowanym przez Zrzesze­
nie Polskich Hoteli Turystycznych.

(L)

OLIMPIA NA CZELE
Z czterech naszych reprezentan­

tów w Śląskiej Lidze Wydzielonej 
najlepiej spisują się goleszowska O- 
Ilmpla i Start Wisła. Zespoły te po 
sześciu grach otwierają czołówkę 
tabeli. Słabiej niż się spodziewano, 
era benlamlnek Ligi — Beskid Sko­
czów, który zajmuje ostatnią pozy­
cję.

W kolejnych meczach nasze dru­
żyny uzyskały następujące wyniki: 
Olimpia Goleszów wygrała wysoko 
z Rakowem Częstochowa 5,5:2,5. Par­
tie wygrali: Lipowczan. Cieślar, 
Chmiel. I Wojnarówna. a zremisowa­
li Plinta, Mlsluga i Ltnert.

W takim samym stosunku Start 
Wisła peftbnał rezerwę Startu Kato, 
wice. Partie wygrali: Kujawa, Jaro­

szyński. Mojeśclk. Kubień I Emilia 
Nogowczyk. zaś zremisował Cieucla- 
ła.

KS Cieszyn pokonał Konstal Cho­
rzów 4.5:3.5. Partie wygrali: Górny, 

• Andrzej Cieślar. Lidia Clenclała. a 
zremisowali: Adam Cieślar. Mospan 
1 Michałek.

Beskid Skoczów zremisował ze Sło­
wianom Katowice 4:4. Partie dla go­
spodarzy wygrali: Kwaśniewski. I.o.
rek i Trojan, a zremisowali: Mrocz- 
kiewlcz I Heczko.

A oto ttbelka po 8
1. Olimpia Goleszów
2. Start Wisła
3. Start Bytom
4. Start II Katowice
5. Skra Częstochowa

8. KS Cieszyn
7. Raków Częstochowa
8. Słowian Katowice
9. Konstal Chorzów
10. Górnik Zabrze
11. Górnik Czerwionką 
IŁ Beskid Skoczów

rundach.
8 
8 
8
6

8
8
8 
8 
4

6 
5
4

28 pkt 
«.5 „
37.5 ”
26.5 ..

26
23 "
32.5 ..
18.5 „ 
18 ..
» ..
18.5 „ 
15 „

(cz)

TURNIEJ JUDO 
W CIESZYNIE

Dnia 14 bm. w zali gimnastyczne) 
Szkoły Podstawowej nr 8 w Cieszy­
nie. o godz. 15 odbędzie się trady­
cyjny. grudniowy turniej Judo.

W imprezie zapowiedzieli swój u- 
dział młodzi Judocy z Wodzisławia, 
Jastrzębia. Bielska-Białej i Cleszvna.

Organizatorem turnieju jest KKF 
IT w Cieszynie, Zarząd Powiatowy 
TKKF w Cieszynie oras Ognisko te­
renowe TKKF w Cieszynie. (kar)

REMIS W PSZOWIE
Hokeiści na lodzie KS Cieszyn ro­

zegrali II rundę mistrzowską. W 
pierwszym spotkaniu zmierzyli się 
z Górnikiem Pszów, remisując 5:5 
(4:1. 1:1, 0:3). Bramki dla naszych 
zdobyli: St. Szkawrau — 2 oraz Ślip­
ko. Haratek 1 Wojnar Po jednej.

Spotkanie to mogło się zakończyć 
wygraną naszych chłopców, gdyby 
nie fetalna postawa arbitrów, któ­
rzy w widoczny sposób krzywdzili 
nasz zespół.

Kolejny mecz mistrzowski rozegra 
KS Cieszyn 12 grudnia o godz. 17 w 
Tychach z Elektro Łaziska.

(Cr)

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” W CIESZYNIE, UL. MICHEJDY 22, 

działając na podstawie zarządzenia ministra komunikacji 
z dnia 14. 4. 1972 r. (MP nr 26)

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego m-ki „War­
szawa”, rok prod. 1967, nr podwozia 168915, 
nr silnika 120022.

Cena wywoławcza pojazdu wynosi 36.000 zł.
Przetarg odbędzie się w siódmym dniu po ukazaniu się 

ogłoszenia w prasie, w siedzibie przedsiębiorstwa pod adre­
sem j.w.

W przetargu mogą brać udział osoby, które najpóźniej na 
trzy dni przed terminem przetargu wpłacą w kasie przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
samochodu. ,

W razie niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi 
przetarg odbędzie się siedem dni później.

Wszelkich informacji udziela Dział Transportu, Cieszyn, 
ul. Michejdy 22. 176kr

METALOWO-ODLEWNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY IM. 1 MAJA 

USTROŃ
Zakład Stolarski nr 3 w Hermanicach teł. 284 

wykonuje w ramach usług dla ludności 

SYPIALNIE MAZEROWANE •

Sprzedaż 
odbywa się 
codziennie ‘ 
od godz. 
7 do 15.

175kr

SPRZEDAM tanio — samochód Wir- 
scawę. Roman Zyrek. Puńców 195. 

g-18374

SKODĘ Octavię Super — sprzedam. 
Wiadomość: Hetman, Pogwizdów 181.

(57p)

NYSĘ 541 — spnedam. Antoni Król, 
Pruchna 380 (przystanek Nowe Chau- 
py>. g-18371

DZIAŁKĘ ogrodzoną, 51 arów, w Cie­
szynie — sprzedam. Cena około 140 
tys. zł. Wiadomość: Cieszyn, Olszaka 
3/3. g-947

GOSPODARSTWO wraz z zabudowa­
niami oraz 3 ha pola — sprzedam. Zu­
zanna Rucka, Bładnlce Dolne 16 (bli­
sko przystanku PKP). g-10368

SKODĘ Octavlę — okazyjnie sprze­
dam. Paweł Szklorz Goleazów Równia 
231. po godz. 18.00. g-»O

KUPIĘ pianino. Gertruda Mazur, Ze­
brzydowice 428, g-944

KUPIĘ domek jednorodzinny w oko­
licy Cieszyna, lub mieazkanie własnoś 
ciowe na terenie miast: Cieszyna luh 
Skoczowa, ewentualnie zamienię M-3, 
spółdzielcze, na większe. Cieszyn, ul. 
Szopena 24a/2._________ g-943
PARCELĘ 98 arów, w Cleazynte^BoL 
guszowlcach — sprzedam. Maria Ko­
ber, Cieszyn, Karłowicza 3b/18.

_____________ 1-0*8  
SERDECZNE podziękowania ob. Ob. 
Adeli Hajderowej, Ottonowi Szymi­
kowi 1 Józefowi Szatanikowi — za po­
moc sąsiedzką okazaną w czasie cho­
roby składają: Maria Blatowa i Elżble 
ta Knaplkowska zam. Dzlęgielów nr 
HI._______ ___________________________ g-8*3  * i

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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ANDRZEJKOWY WIECZÓR WRÖ2B WSZELAKICH...
Trudno byłoby andrzej- 

kowym obrzędom prze 
-•iwstawić bardziej na­
strojowy i romantycz­

ny wieczór zabaw, celebro­
wanych z tak wielkim podnie 
ceniem, zaciekawieniem, po­
smakiem tajemniczości, peł­
nym wesela i pląsów, a na­
de wszystko obfitym w gu­
sła, przepowiednie i wróżby 
wszelaki* . Że przyjmowa­
nych z przymrużeniem oka 
— to już inn= zagadnienie.

ło. Kacyr, wiycie. 
mysliwieczek. Zaroz 
wachowoł na wekslu 
strzelił prosiaczisku 
stek l i samej rzici. Prostacko 
zakwiczało z boleści i hyc! 
do łasa! Świnia stoi, dyrżi 
w pysku łodstrzelóny chwo- 
stek i czako, skoro ją dali 
zacznie ciągnóć. Na to Ka­
cyr czim prjdryl prziskaku- 
je ku świni, chrechce jako 
prosiacku i poszkubuje za 
chwostek. Maciora rada, iże 
prosiacko zaczino dali klu- 
dzić, drepce posłósznie za 
nim. I tak se ją. myrcha, do 
chlywka ku włośnymu kor- 
miczkowi zakludził. Teraz 
tak jui je wykormióno, iże 
tej szpyrki z ni, tej podgar- 
liny do pół dziedziny wy­
starcz!.

Gdo Zwyrszczana znoi, tyn 
se go woloł racyl łopaternie 
łobynść. Rosły, myrcha, czyr- 
wiony na kościstej gębie, ło- 
czi jako borówki modre, sno- 
ci uie mu w nocy ziélóno 
świycą, jako wilkowi. Ku- 
dliska r’orn'ućki, a chłop 
mocny jako miedżwiydż.

Nejwięcyl łostudy z nim 
mioł Kacyr, bo mu wszecki 
ty nejszumniejszi kąski 
sprzed nosa poradził łodstrze- 
lić, a chce go chycić, tóż ja­
ko dybyś głowocza w Olzie 
gołą ręką próbowoł udyrżi e. 
Dyć go mosz w gorści. zaci- 
skosz, kiela poradzisz, a 
chcerz go z wody wyciągnóć, 
to ci sie jednak wyślizgnie-

Gojny eż dzisiejszi nie był. 
Wszeckimi spusobami próbu­
je Zwyrszczana przicapić, ale 
nie do sie, myrcha. Isto z 
debłym spisknióny. Tóż sie 
zdo, iża gojnego rozerwie ze 
złości, iie Zwyrszczanowi 
żodnym kóńcym dojąć nie 
poradzi.

Wypatrzowoł se Kacyr 
wdyrki porym somików, bo 
nigdy nie wiy z kiedy ci 
nogle jednego lebo dwa na 
dziylec łod "awić bydzie 
trzeba, jak do Cieszina na 
zómek panowie przijadą. 
Nejiścieji zigo mioł nad Rech­
torzónką, poniży polany, na 
łączęe. Týn wdycki ło sztwor- 
tej po połedniu tak akurat- 
nie wychodził, iże podle ni« - 
go byś se baji godzinki móg 
narychtować.

W n edzif /m w połednie 
zawezwoł feszter Kacyrza do 
z«b.e i pado mu, iże jeszcze 
dziśka do wieczora musi 
mieć dwi świ"że sorniki, bo 
prziszło ze zómku zamówiy- 
ni. Tóż se Kacyr zasiod na 
tego nejiściejszigo o poł 
czwortej na kraju lasu, łu 
polany. Siedzi se isty i cza­
ko. Jeszcze jyny patnoście 
minut i jedyn sornik bedzie.

Nale zamiast sornika czor- 
bie sie łod Rechtorzónki

Cieszyć może — a raczej 
powinien — fakt, iż młodzież 
nie tylko nie stroni od tra­
dycji, wywodzącej się po­
dobno ż czasów prasłowiań­
skich. ale urokliwy ten oby­

czaj wzbogaca o nowe wątki, 
co zapisać należy ne. koncie 
zasług mistrzów andr-tjko- 
wych ceremonii. Im większa 
pomysłowość, im więcej in­
wencji wkłada się w opr°wę 
„najprawdziwszych z praw­
dziwych” wróżb — tym bar­
dziej tchną one autentyz­
mem, jak gdyby żywcem 
przeniesionym z zamierz­
chłych czasów, tym dłużej 
pozostałą w pamięci ucze­
stników nai troj owego wie­
czoru.

Andrzejki' „Podręczny 
słownik jęzvka polskiego’* z 
roku 1939 stwierdza lapidar­
nie. że są to „zwyczaje zabo­
bonne, praktykowane przez 
dziewczęta w wigilię św. 
Andrzeja, a dotyczące wróżb 
zamążnójścia”. Wydany na­
tomiast 30 lat późnie] „Mały 
słownik jeżyka polskiego” 
rzecz ujmuje bardziej współ 
czrsnie: „wieczorna >awa 
młodzieży w przeddzień św. 
Andrzeja połączoną z wróż­
bami przyszłości”.

To j«*st  to! — mógłby po­
wiedzieć autor sloganu, re­
klamującego „coca-colę”. 
Andrzejki dawno już bo­
wiem przestały być monopo­
listyczną zabawą dziewcząt.

W dziwacznych k-ztałtach 
zastygła bryła wosku każę 
dopatrywać się podobień­
stwa postaci, zwierząt lub 
rzeczy, z którymi związany 
ma być najbliższy los deli­
kwenta. Jeśli, dajmy na to. 
większość stwierdzi, że wi­
dzi wianek — wiadomo: szy­
kuje się zan.ążpójście. jeśli 
odlew ułoży się w kształt 
laski — przepowiada staro- 
kawalerstwo. Grudka wos­
ku upodobniona do ludzkiej 
postaci — zwiastuje rychłe 
— a w przyszłości także licz­
ne — potomstwo...

Nieubłagany mistrz cere­
monii szykuje kolejną próbę 
rozszyfrowania przyszłości: 

uczestnicy zabawy zdejmują 
buty z lewej nogi. Damskie 
ustawiane są w jednym sze­
regu, męskie w drugim. 
Trzeba je bezustannie prze­
stawiać z Końca rzędu na 
początek, przy czym ta nie- 
odzienna kawalkada zmie­

rza w kierunku drzwi. Bu­
ty, które jako pierwsze o­

a drugi koniec ujmowany 
jest w palce. Całość zawie­
szona zostaje ad pustą 
szklanką, ustawioną na pod­
łodze. '

I oto bezgłos mąci delikat­
ny dźwięk: to pierścionek, 
utrzymywany na nitce przez 
drżącą rękę, uderza w ścian­
kę szklanki, zdradzając kan- 
dy lata na ślubny kobierzet ...

Przyszłość przepowiada sie 
także na podstawie symbo­
licznych przedmiotów, ukry­
tych pod talerzami. Kłębek 
wełny wróży staropanień­
stwo, obrączka — rychły 
związek małżeński.

Instruktorzy Szczepu Dru­
żyn ZHP przy Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Skoczowie, 
którzy nam na andrzejkowy 
wieczór wróżb wszelakich u- 
myślne i efektownie sporzą- 
dzjne wici przysłali- pod 
jednym z talerzyków umieś­
cili organizacyjny emblemat, 
wskazanie którego zwia iło­
wać miało wieloletnią i o- 
wocną działalność w szere­
gach Związku Harcerstwa 
Polskiego.

Wieczór andrzejkowycb 
przepowiedni spędzony w 
gronie skoczowskich harce­
rzy był jedną z tych nielicz­
nych imprez, na której nie 
zatruwano powietrza dymem 
z papierosów, zaś z apojów 
serwowano wyłącznie kawę 
lub herbatę. T

Chciałoby się też. by an­
drzejkowy zwyczaj rozcią­
gnięty został na cały rok. 
Proszę źle nie zrozumieć: tu 
nie chodzi o codzienne odda­
wanie się beztroskiej za! »- 
wie, ale o nade* ’ i -totay epi­
zod przepowiedni. Zwyczaj 
bowiem każę na imprezę zja 
wiać się punktualnie o wy­
znaczonej godzinie. W prze­
ciwnym razie uczestnicy 
przemiłego wieczoru zgodnie 
orzekną, iż delikwent jest 
rasowym guzdrałą, że cały 
następny rok spóźniał się 

Roztopiony wosk lać należy - obowiązkowa - przez dziur­
kę od klucza. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Czyjo szklanki zadzwoni jako pierwsza^

Płeć odmienna w równym 
stonniu ciekawa jest swej 
przyszłości i z nie mniej­
si' rr zapałem uczestniczy w 
w różhiarskich obrzędach.

Leją zatem na przemian 
dziewczęta z chłopcami roz­
topiony wosk do zimnej wo­
dy Obowiązkowo przez ucho 
oa klucza.

s.ągną próg, wrózi nie tyl­
ko rychła wizytę ich właści­
cieli w urzędzie stanu cy­
wilnego, ale nadto wskazują 
przyszłą, zgodną parę ma- • 
żeńskiego stadła.

Albo wróżba ze szklanek. 
Do niezbyt długiej nitki 
przywiązuje i ę pierścionek 

będzne na umówione spotka­
nia, spektakle, a podobno 
także do... szkoły lub pracy.

Czyż nie korci rzucenie w 
naród pełną pierzą nowego 
hasła — apelu: „hej, kto Po­
lak — na andrze jkł”?._

/
TADEUbZ KOPOCZEK

{AK JUZ WDYCKI mię­
dzy ’-'ibczikami a guj-- 
nymi bywało, że jedyn 
na drugigo wystowoł, 

lako tyn pies na koczkym. 
Lukąsi, kaj może, a tyn mu 
iaś dwa razy łodpłaci. Tóż 
ela tej łostudy było wdyc- 
<i, iże nikiedy aji do bija- 
■yki w lesie przichodziło. A 
iorym razy jedyn drugi go 
jaji postrzyloł, jak sie. im 
idało, iże inacyl już nie Iza.

Nale przitrefiały sie też ni- 
ciedy taki wiesiołe wiecy, 
iże, wiycie, wszecki trzi dzie­
dziny naśmioć sie ni mógły.

Nejśmiysznij wydarziło sie 
roz horę nad Rechtorzónką. 
A było to tak.

Bywoł pod Wilczinj, tam 
aa tej łnstatnij polapce pod 
grbietym Beskida Zwyr­
szczan, co to był z Kępczor- 
ką łod Połómie łożyniony. 
Gazdowoł se sóm jedyn na 
tej zatraconej w lasach po­
lance, bez przocielich i bez 
sąsiadów, jako kany indzel 
bywało. Ciężko przichodziło 
mu tam to gazdowani, bo ani 
tej biydnej kurziczki przed 
lisami nie uchowiesz, zaroz 
ją potargają i łodsmyczą. Za- 
siejesz kapkym łowieska le- 
bo kóńczinki, tóż ci to wszyc- 
ko siarniocziska wypasą, a co 
nie zeżerą, to na maras ze- 
szmatłają. Zasadzisz se ziy- 
mioczków — chudzioczków 
na placki, tóż też niewiela 
ich w jesiyni nakopiesz, bo 
świnie dziwoki przeryją 
wszecko i zeżerą, a do tebie 
jyny tych świńskich podno- 
sków kapkym zostanie.

Nale jak je dlo chłopa, 
wiycie, twarde żywobyci, tóż 
chłop musi być jeszcze tward 
szi. Tak też było ze Zwyr- 
szczanym. Nie chodzywoł tam 
do fesztera na cjziylec żebrać 
za tą szkodym, bo sie tam 
więcyl dudranio niż grejca- 
rów dostowało. Łón se swo­
ją szkodym sóm wynagro- 
dzoł- Peknył se porym sor- 
ników lebo baji dziwoką 
świniym, jak sie podarziło, i 
po wszeckim kramie.

Był, jako sie to padu, 
wszeckimi maściami mazany.

Do dziś nie przeminęła sława znakomitego 
beskidzkiego bajarza Rudolfa SZOTKOWSKIE- 
GO, który — eksploatując góralski folklor — 
potrafił mu nadać świetny kształt artystyczny. 
Niestety, dorobek jego przepadł całkowicie — 
nie znalazł się bowiem nikt, kto by zanotował 
žywq mowę Szatkowskiego. Chociaż...

Chociaż słowo „całkowicie" nie oddaje w 
pełny prawdy. Wywarł bowiem Szatkowski pe­
wien wpływ na repertuar i sposób interpreta­
cji wątków następnej generacji bajarzy, np.: 
Jana KAWULOKA, Pawła RUCKIEGO czy Zu­
zanny GĘBOŁYS. Próbę uratowania dorobku 
świetnego gawędziarza podjął również prze­
bywający poza granicami Polski, siedemdzie­
sięcioletni dziś jego syn WŁADYSŁAW.

Władysław Szatkowski spisał część zasły­
szanych od ojca gawęd, stosując z powodze­
niem ich stylizację i wykazując niewątpliwy 
talent literacki. Mimo to opracowane przez 
niego wątki odznaczają się wiernością wobec 
folklorystycznych pierwowzorów, doskonałą 
znajomością beskidzkich realiów, a przede 
wszystkim — wspaniałym opanowaniem języ­
ka.

Taśma magnetofonowa z nagraniami kilku 
gawęd Wł. Szatkowskiego dotarła do Polski, 
do rodziny. Z niej właśnie pochodzi poniższy 
tekst. Udostępniamy go Czytelnikom nie tylko 
z racji przygotowywanego wieczoru wspomnień 
poświęconego m. in. Rudolfowi Szatkowskie­
mu, o którym to wieczorze piszemy na Innym 
miejscu, ale i dlatego, ponieważ dostarczy mi­
łośnikom folkloru niewątpliwej satysfakcji.

REDAKCJA

czyno sie paść. Gojny sie 
zmierził, sornika położlł i 
dziepro teraz se wytchnół z 
radością. Spogjądnół ku Ja­
rzębinie i słyszi Zyyrszczana 
na nosie wozić, aże trawóm 
ruszo.

„Tóż się też teraz zemścim 
na tebie, ty zgięcino jakost 
parsziwo! Za tym dziwoką 
świniym! Za ty trzi kąski, 
coś ubił i za wszeoką tą mo­
ją ostii-lym. co móm skyl te­
bie! Takij przinależitości sie 
już drugi roz nie dożijym. 
Popamiętos: se, ty deble, 
całe swoi żiwobyci!” — sy­
cz! Kacyr ze złością.

Zasmycził sornika do cho- 
zio ku jarzębinie i czym 
prędzyj wypitwoł. Zwyrsz­
czan spi dali i tak gro na 
holu, aże sie mu w hyrtóniu 
warzi.

Gojny skocził do priLkopy, 
rozpión mu rzymiynia u ga- 
cich, wyciągnół pomalućku 
kUszulym i wewalił mu tam 
wszycki ty sorniczi bacho- 
rziska. Potym koszulym pod- 
sturkoł, jako móg, nazoć do 
nogawek, prziciąg ół rzy- 
miyniym i łodskocził ku sor- 
niku. Zwyrszczana grzeją ty 
świyżi bachorziska, tóż sie 
mu jeszcze lepszi spi, a co- 
sika sie mu isto śnić musi, 
bo cały czas pyszcziskym 
kmziwi, a wargami pytluje.

Gojny se przewiesił sorni­
ka przez pleco, nabił diwie 
patróny do flinty i pado:

— Teraz cle muszym łobu- 
dzić, ty zazraku ściekły!

Zmierził do nejwiększi kiś­
ci jagód, co nad głową 
Zwyrszczana wisiała i ryp! 
ryp! roz po razie, aże nim 
w przikopie podchynyło. So­
ją się ty jegody jako urupy 
a nieba i strzigą po Zwyr- 
szczanowym pyszcziśku, za 
nimi suje sie liści jako przl 
wietrze w „stopadzie. a łod- 
■trzelóne gałęzie tak młócą 
dokoła, aże w uszach dudni.

Budzi sie Zwyrszczan, choć 
społ twardo, potrzebuje gło­
wą, łodgarnio gałęziśka 1 
liści z łoczich. siado w przl- 
kop.e i marczi:

— Na kigóżiss też debla

Jako Zwyrszczan

spod Wilczigo

zmorfwychpowsfoł
prziziyro.

sły-

ale

gos-

ZŁOTE GODY

(CIĄG OALßZY NA =>TB. «)

panowie? 
jaką zoc-

przedwjjennym jako rze­
mieślnik, zaś po wyzwole­
niu, iż do przejęcia na eme­
ryturę, zatrudniony był w 
celmowskiej odlewni, gdzie 
zyskał sobie uznanie i szacu­
nek.

gma- 
mał- 

Zuzjnna

Rośnie klub jubilatów zło­
tych godów. Ostatnio 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego ob­
chodzili" Janina i Józ« f Ku- 
baczkowii z Dębowca 74.

Liczący 81 lat Józef Kube­
czka pracował w okresie

Zona jego, Janina, licząca 
74 lata, pracowała jako gos­
podyni domowa, prowadząc 
1,5-hektarowe gospodarstwo.

Jubilaci wychowali 4 sy­
nów, posiadają 14 wnuków 1 
jedi^go prawnuka. -

Mimo podeszłego wieku są 
nadal czvnru w swoim 
podarstwie.

Ponadto w tym roku 
te gody” obchodziło w 
nfe Dębowiec jeszcze 7 
ień=t"« Karol i ~ 
Smellkowiu craz Karol i An- 
na Szczurkowie z Ko tkowii , 
Jan 1 Zuzanną Brodowie z 
Ogrodzonej, Józef i Znzanna 
Małyszów |ć Florisn i Kata­
rzyna Sioki jrkowie. Józef i 
Helena Gabzdylowle oraz 
Antoni 1 Julia Lebiodowle z 
Dębowe

Z jubilatami 50-lecia mal- 
keń -twa spotkał się naczel­
nik gminy Tadrasz Kantor 
i Kaero’vnlk miejscowego 
USC Franciszek Hlkn. W 
trakcie uroczystości soleni­
zanci otrzymuli rwiaty, u- 
ponanki i ok »łącznościowe 
dyplomy. (cz)

..Chwałai ci też. Boże” — 
pado se Kacyr — „może jesz­
cze sornik wyndzie. dyć 
jeszcze porym minutek do 
sztwortej”. Czako też dali 
ciyrpliwie a jyny co chwil- 
kym pod ,arzęblnym spozr, - 
ro, czi sit tam ten dehoł nie 
span.iętoł i nie znaczino sto- 
wać. Nale Zwyrszczan leży 
wyciąguiony jako dybyś jed­
lým śción i ani go z trowy ma 
widno. Tak Sie mu tam do­
brze spi. jako u sebie na 
wyrku.

Po chwilce wy hodzi Bor­
ni k. Kapkym jakisi pomiyr- 
wiómy, tóż sie łoglądo na 
wszyćki stróny, «łrzize tu­
szami, jako dyby sie mu co- 
sika nie podobało. Nale po 
chwilka sie łoswoił, wali do 
postrzodka kóńcziny i za-

mądry 
te za- 
i łod- 
chwo-

Zwyrszcian, co dziepro teraz 
z kościoła «Tacoł. Zabaczo- 
woł po wielkim u Jjca ria 
Rogowcu, tóż sie dziepro ko­
le trzecij przi sztwiyrteczce 
nahadoł, iże sie trzeba brać 
ku chałupie.

Czorbie sie teraz chodnicz- 
kym akurat ku tej łączce, 
co przi ni Kacyr sornika cza­
ko! Nožiska szyroko zapiy- 
ro, a co chwilym nim zamia­
ta — taki doprany. Isto mu- 
siało go ze dwanoście kam­
ratów częstować, bo mo gło- 
wym twardą coby sie tam 
po porym sztwiyrteczkach 
kolybać? A jakosi ma wie- 
sinło dziśka, bo se spiywo na 
cały hyrtóń, aże sis łod Dup- 
nego łodbijo:

Niejedpn mykliwiec cały 
äziyfi polujeee,

A iak nie nie nóndzie, 
bardzo sie jrasujaee.

Oj, ja, jaaa, co za 
prziczinaaa,

Jo se mi/śloł: zając, a to 
^■»iwczinaaaf.^

Gojnym aże podchybawało 
■e zła? .i tóż przeklino 
Zwyrszczana co wlezie;

— Tyn łosżkMwlec zaitra- 
cóny! Akurat teraz muszą 
go tu debli smyczić, coby mi 
-oraika pogóniłl Nie dość, 

iże mi już ze trzi kąski te­
go roku ubił, tóż jeszcze te­
raz tylą łostudym robi! Na 
niechby go poraziło, tą mur- 
sziną stodebelskąl

Jul chce stawać 1 pónść se 
ra yl na imzigo sorni'-.a pod 
Kiczory. coby darymnie cza- 
au nie tracie, aże tu zataczi- 
ło Zwyrszczanym, przegiyno 
do zadku i pras! nim do 
przikopy pod jarzęłńnym, co 
sie aże cało łoglbała, tela na 
ni jagód wisiało. „Ol. jaaa. 
jaaaa...” — próbuje dali spiy 
wać, ale już jyny zamamrać 
poradził: „co za ~ rzisanaaa!” 
i łusnył, bo go siły łodeszły. 
Stanóć nie Iza.

Dyć aji porym razy łodsiado- 
wać musioł za bijatyki przi 
muzykach. Tóż mu tam są­
dy lebo haresty nie dziwota. 
Rod se wypił, a potym sie nie 
zbliżej ku niymu, bo go nie 
przeszczekosz. ’J aki jurny w 
pyszczisku, a jako sęk dębo­
wy twardy w pięści. Dyć sie 
go, nie przymiyrzając, sóm 
feszter boli, bo przed wszec­
kimi w karczmie poradził z 
każdego błozna zrobić.

Siedzą se roz panowie ze 
zómku z feszterym na Ro­
gowcu przi piwie i w taroka 
grają. Przicnodzi na to Zwyr­
szczan łod Ujca, kapkym już 
poczęst. iwany. Siado se przi 
chłopach ze stałym, rózg-do 
po izbie, aż dozdrził fesztera. 
Chwilkym sie mu prziziyrc 
a potym zaczino:

— Ej, wy tam, 
Ani nie wiycie, z _ 
ną figurą z dziylca siedzicie!

Panowie sie tam ani bar­
dzo nie dziwają, ale chłopi 
poziyrają jebie i mruga­
ją, bo wl Kiią i że cosi do 
śmlychu bedzie. A Zwyr­
szczan stawo łod stołu i na 
całą karczmym holofi

— Słyszeliście już, iże nasz 
feszter taki łokropnie waż­
ny patynt wymyślił, co sie 
podle niego teraz nr Istęb- 
nym tak bydzi ■ liszki strze­
lać, iże ani jednej dziurki 
nie zrobisz? Taki niepodziu- 
rawióm skórki bydą ło wie- 
la więcel wert. A łokróm te­
go gojni już nie bydą mu- 
sieli drzić tych liszek ze skó­
ry, jako sie to do dziśka ro­
kowało, bo sie liszki same 
wdycki odrą podle tego no­
wego patyntu feszterowego.

Chłopi sie śmieją, a Zwyr­
szczan widzi odulónego fesz­
tera, tóż plecie dali:

— Nie słyszeliście ło tym? 
Tak żech ie tez myśloł. Tóż 
posłóchejcie. Nabijo se na.. 
feszterek do patróny zamiast 
broków hruby gwóźdź, tako­
wy hrantnol, wiycie. Jak na 
niego liszka wyndzie. to ji do 
samiućkigo kóńca chwostu 
scyluje i jak strzeli, to > już 
liszka dali uciekać ni może, 
bo je do hruběj jedle lebo 
smyreka grzbito. A brantnol 
mocny,' nie popuści- Tóż lisz­
ka sie szamoce jako łoparzó- 
no, nale na dartpc^ bo fes­
ter wyciągo z kapsv ikłodo- 
czek, idzie ku liszce i rozpi- 
twie do krziża skórym ni po- 
strzodku głowy. A jak ji 
kopnie do rzici lebo palicą 
wystrzyloi tóż liszka sama ze 
skóry wyskoc zi i łuciecze, a 
skorkym bez dziureczki fesz- 
terowi zostawi.

W karczmie aże wre ze 
śmiychu, a Zwyrszczan sia­
do paradny, pociągo se ze 
sztwiertecźki i tak jyny ji- 
skrzi łocziskami dokoła.

Ło gojnym Kacyrzu zaś, 
zzo Olecki, puścił taką boj- 
kym, ize wszeckich, co do 
niego w tych dniach przidą, 
bydzie podgarliną z dziwokij 
świnie częrtowoł, bo sie mu 
łokrutnie wielką chycić po­
darziło, tóż 16m z babą i 
dzieciskami ni może tego 
mięsiska poradzić zeprać.

— Łuwidzioł na Olecce ta­
kową starucną świniym dzi­
woką, co aże łoślepła zł sta­
rości. Coby z głodu zdech- 
nyć nie musiała, tóż sie pysz- 
cziskym wdycki dyrżala za 
chwostek jednego ze swoich 
prosiaczisk i tak za nim na 
żyr dreptała, kaj ją kludzi-

me tu stało? Na kaj żech?
Potym podrtwoł sie na ja^ 

rzębiay i dudrze:
— Na czi pierón do jarzę­

biny łuwalił, że tela gałęzio 
i liścio na mit ? Dyć sie mi 

do, iże ccuika łokropnie ry- 
pło.

Chce stować, ale naraz łu- 
widzioł pokrwawióne negow- 
ki łod gacich. Łokropnie sie 
zlęknół. Łuckylo «materni 
palcami koszulym i dozdrził 
bachora, ©o mu z rozporka 
•wyziyrały. Łobziyro sie, wy- 
lęki y na wszecki stróny, 
ale już jyny pieca gojnego 
uwidzioł, co sie w le„ie za 
smyrekym w ciyniu jtracil

— Jeżisz.1. Maryja. Póm- 
bóczku święty I — ryczi — 
Tyn deboł gojny mie zartrzo 
lił!

I bęc! do przikopy, zym- 
gloł. Po chwileczce <de spa- 
miętoł, tóż se na gir ro*-  
ważuje:

— Nale śnj sie mi to, cd 
to je prowda? Dyć przeca 
je_zcze żiiym, tóż musim 

okać ło p >moc. Lud1"", 'vie! 
Hej, ratujciz! Ludkowie! Na 
pomoc! Hej, łum-iyróm! Ka­
cyr m.e zastrzelił! Hej, 
szycie? !... >

Posłócho chwilkym, 
żodyn sie nie łodzywo, ani 
sie ni”dzi nic nie ruszo. Ci- 
chućko dokolućka. „Słabo 
mi to wołani idzie. Isto mie­
siły łopuszczają i głos już 
tracim. Do chałupska dale­
ko, tóż mie już też tu żodyn 
nie usłysz!. Głośni hoikać też 
ni mogym sie łopowożić, bo 
by mi sie to bachorzlsko 
jeszcze bardizyl potargało. 
Tóż mi Jul też tu łoto mar­
nie zemrzić przidzie- Bez 
babeczki, samyrnu, łopusz- 
czónymu— Jeżiszi Kryste, 
Pómbócizku święty, miłosier­
ny, dyć żeś mie też tak sró- 
motnie pokarać nie musioł 
za tych porym aztwierte- 
czek, coch se wypił! Dyć 
żech też- przedtym był prze­
ca w kościele i tęgoch rzy- 
koł! A tu mi teraz kazujesz 
za to w przikopie zdychać 
jako byle jakimu psu!”

Rozpłakoł sie. Po chwil«"« 
izaozino siąkać, łuoiyro ręko- 
"wym nos i m im"ze dali: 
„Nale dyć mie jakosj nic nie 
boli. Tóż ąpróbujym stapóć. 
Na dyć sit mi tu między ty­
mi loszczurkami 1 gadzi dt i- 
mi przeca łum-yi ać nie chce. 
Ale może mi już to zabran- 
towało, tóż też an5 boL.'ci h 
nie czujym? Jezusie, Mary­
jo, zmiłujciż sie też nady 
mną!” — płacze.

Po chwili przichytuje se 
ty bachory Jedną ręką, dru­
gą .de zaś podpiyro i iak se 
na kolanach łuklęknół. Ło- 
detchnół ciężko porym ra­
zy: pomalućku I łopatem..e 
poradził z biydą stanóć. Za­
pór sie sziroko nożiskami i 
tak stoi. Teraz se łobiema 
rękami m ..chycił ty bacho­
rziska i: „Spróbujym iść ku 
chałupie. Może jakosi dójn- 
dym. Ale żeby też jyny tych 
bachorzisk nie pot-arić. ,bo 
potvm już mamo śmierć”.

Granucko sie tak z biydą, 
alt j< szcze ani sztyrmeh 
kroków nie zrobił, a już za­
czino nim zato-rać i choć 
wszecko przidziyrżowoł, ja­
ko móg, to sie mu jednak 
żoładt zisko. co go też iuż 
yozdyno, wvś’.izgło z gacich, 
przewaliło przez ręczitka i 
chlas! na chodnik.
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PROGRAM ROZWOJU 
spółdzielczości produkcyjnej 

omówiła Egzekutywa 
Komitetu Powiatowego PZPR

W dniu 6 bm. zebrała się 
na kolejnym posiedzeniu 
Egzekutywa KP PZPR.

Na pogram obrad złożyły 
się: ocena zobowiązań indy­
widualnych, zespolowycn i 
zakładowych podjętych dla 
uczczenia XXX-lccia PRL, 
informacja o wstępnym pro­
jekcie planu robót budowla­
no-montażowych na rok ft75. 
prowadzonych przez RPRB 
i Spółdzielnię „Rzemieślnik”

oraz program działania w 
zakresie dalszego rozwoju 
RSP z uwzględnieniem spe- 
cjaliz fl i koncentracji pro­
dukcji.

Poza tym wysłuchano in­
formacji o przebiegu pow­
szechnego przeglądu kadro­
wego oraz kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej.

Podjęto również kilka de­
cyzji kadrowych. (d)

PoBrnSiie realizň
zadania roku XXX-lecia PRL

W dniu 12 bm. zainaugurowano naradą z lektorami i słu­
go PZPR, na której dokonano oceny realizacji zadań 
gospodarczych w okresie 11 ubiegłych miesięcy. Infor­

mację na ten temat złożyli: sekretarz KP Zbigniew KRAJEWSKI, 
naczelnicy powiatu i miasta Henryk GORGOSZ i Jan KULIG, 
Ëk również kierownictwa Oddziału NBP, wybranych przedsię- 

ontw I instytucji.

Ocena Egzekutywy jest 
zdecydowana pomyślna. Jak 
wynika z przedstawionych 
w trakcie obrad informacji, 
przemysł powiatu wykonał 
zadania listopada w 100,3 
proc., uzyskując od początku 
roku dodatkową produkcję 
w M min zł. Wartość 
produkcji sprzedanej osiąg­

nęła za ub. 11 m lesięcy pra­
wie 6,6 mld zł i jest wyższa 
od analogicznego okresu ub. 
roku o ponad 15 proc. Zwię­
kszone zadania osiągamy w 
ok. 80 proc, na drodze 
wzrostu wydajności pracy.

(CIĄG DALSZY NA STR 3)

Obradowało Plenum KP PZPR
W dniu 13 bm. obradowa­

ło plenarne posiedzenie Ko­
mitetu Powiatowego PZPR.

W pierwszym punkcie o- 
brad sekretarz KP Zbigniew 
Krajewski omówił działal­
ność kierownictw zakładów 
1 organizacji partyjnych na 
rzecz doskonalenia gospodar­
ki materiałowej.

Członkowie powiatowej in­
stancji zapoznali się także, 
a następnia zatwierdzili 
sprawozdanie z działalności 
Komitetu Powiatowego za 
ubiegłą kadencję, przygoto­
wane w związku ze zbliżają­
cą się Konferencją Sprawo­
zdawczo-Wyborczą. (d)

Ceniony (choć skromny) partner
rolnictwa i przemysłu maszynowego

NIEWIELU mieszkańców naszego regionu mo­
głoby się wykazać znajomością charakteru 
produkcji Cieszyńskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego.

Nie ma się czemu dziwić. Niewielkie zakładziki — 
rozsiane niemal po całym mieście, a nawet znajdu­
jące się w Skoczowie — nie sprzyjają renomie, jaką 
cieszę się zwykle fabryki, mieszczące się w nowych 
halach i obszernych obiektach.

Na zdjęciach (od lewej) wzorowi pracownicy Cieszyńskich Za­
kładów Przemysłu Terenowego: Jodwiga Cipcer — rozlewacz 
karbollny. Józef Walczak — główny technolog, inicjator O'o- 
dukcjl 4 nowych asortymentów dla potrzeb rolnictwo, Stani­
sław Wantulok — brygadzista w wydziale pierścieni „simmero". 
Karol Zawiślak — brygadzista w wydziale wyrobów gumowych.

G Fot.: Tadeusz Kopaczek.
Brak zwartego, usytuowa­

nego w jednym miejscu o- 
biektu produkcyjnego —

choć niesłychania utrudnia 
zarządzanie, kontrolę, zaopa­
trzenie, koordynację oraz

ujemnie wpływa na szereg 
innych zagadnień wewnątrz­
zakładowych — nie umniej­
sza rangi CZPT, a załodze 
przedsiębiorstwa nie prze­
szkadza w wytwarzaniu zby­
wanych „na pniu” produk­
tów.

Żadne to gołosłowie, bo­
wiem Wytwórnia Chemiczna 
CZPT jest jedynym w kraju 
producentem środków o- 
chrony roślin, takich jak 
karbolina DNK, smoła i 
maść ogrodnicza, fosforek 
cynku oraz hormonalny pre­
parat „betoxon”, stosowany 
przy ■ uprawie pon.idorř-v, 
powodujący, iż owoce tej ja­
rzyny są od 30 do 50 proc, 
większe od normalnych.

Każdą wyprodukowaną 
ilość karboliny DNK rolnic­
two naszego kraju bierze „z 
pocałowaniem ręki”, toteż 
choć co roku wzrasta ilośi 
wytwarzanego przez CZPT 
preparatu, o pełnym zaspo­
kojeniu potrzeb mówić nie 
sposób. Nawet przewidywa­
ny do roku 1980 trzykrotny 
wzrost produkcji zaspokoi 
zaledwie najważniejsze po­
trzeby rolnictwa.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Czas biegnie szybko...

I Już za tydzień, a ściślej za sześć dni, bo 
w poniedziałek 23 bm. ukaże się w sprzedaży 
świąteczno-noworoczny numer GŁOSU, oczy­
wiście w podwójnej objętości.

Znajdą w nim Czytelnicy wiele atrakcyjnych 
pozycji, znane i mniej znane nazwiska autorów, 
bogaty dział publicystyki, literatury, folkloru 
I rozrywki.

Przypominamy: świąteczno-noworoczny nu­
mer GŁOSU do nabycia już od najbliższego 
poniedziatkul Cena 3 złote.

TAPICERZY I SPÓŁDZIELNIA „KOSBUb"

Pracuj? na poczet przyszłego roku
Zimowe szkolenie rolnicze rozpoczęte

W:edza nénikiein postępu
produkcyjnego i społecznego

(CIĄG DALSZY NA STR. t)
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ZKAMMNIIMWWPZPR

UTRWALANIE KLIMATU o

domów dziecka (CIĄG DALSZY NA STR. 3)(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

DOBREJ ROBOTY
Rezerwa

ŤYGODNIAKADRY(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

wyko,lany, decydują ludzie. 
Ich ofit na praca, zaangażo­
wanie i właściwe wykorzy­
stanie icb przydatności przy 
warszta<ń( wedłup posiada­
nych kwalifikacji.

Tapicerzy wykonali roczne 
zamierzenia już 3 grudnia. 
Wynosiły on**  34 min ło- 
tych, w tym ponad 2.600 
łys. objęły usługi dla lud­
ności. Do końca grudnia za­
łoga Spółdzielni wykona do­
datkowo produkcję Wartości 
miliona złotych (tj. około 
300 tapczanów).

ROSTU 
SERCE

wiono także propozycje «kła­
du osobowego przyszłego 
Komitetu Zakładowego o- 
raz delegatów na Konfe­
rencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą powiatowej Instancji 
partyjnej.

Druga część Konferencji, 
która odbyła się dnia 10 bm.

ISALISMY JUÍ przed 
kilkoma tygodniami w 
tej rubryce o gospo­
darce kadrowej. Wra­

camy da tego tematu z uwa­
gi na odbywający się jut w 
zakładach powszechny prze­
gląd kadr.

„Nasze doświadczenie do­
wodzi — czytamy w liście. 
Sekretariatu KC PZPR, Prezy-

Ą W NASZYM PO­
WIECIE rodziny i oso­
by, które z okazji 
świąt zabierają miesz­

kańców domów dziecka do 
siebie. Ta niezwykle szla­
chetna forma opieki znaj­
duje coraz więcej zwolenni­
ków. Cieszy to szczegól­
nie najmłodszych bywalców 
PDDz., gdyż oni najbardziej 
potrzebują ciepła rodzinnego.

zorganizowane zostaną w ta­
kich miejscowościach, jak: 
Drogomyśl, Bąków, Iskrzy- 
ezyn, Istebna, Marklowice 
Górne, Pierścień i Zarzecze. 
W Cieszynie natomiast pro­
wadzony będzie kurs wa­
rzywniczy. Drugi rok szko­
lenia urządzi się w 8 
miejscowościach: Mnisztwie, 
Brennej, Górkach Wielkich, 
Jaworzynce, Kończycach 
Wielkich, Ogrodzonej, Wiśle 
i Ustroniu (w tym ostatnim 
wprowadzono specjalizację 
sadowniczą).

poświęcona" była dyskusji 
oraz wyborowi zakładowych 
władz partyjnych i delega­
tów na powiatowe forum 
PZPR.

dium , Rządu i Prezydium 
CRZZ - ie człowiek pracy, 
twórca dóbr I wartości to 
główny, aktywny czynnik sil 
wytwórczych. Fundamentalną 
zasadą socjalistycznego roz­
woju jest ścisłe kojarzenie 
ambicji i aspiracji jednostki 
z potrzebami całego społe-

Plan upowszechniania wie­
dzy i postępu rolniczego na 
sezon zimowy 1974—1976 zo­
stał związany ściśle z uchwa­
łą XV Plenum KC PZPR w 
sprawie rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. We 
wszystkich wioskach pierw­
szy dzień szkolenia poświę­
cony zostanie ocenie wyni­
ków produkcyjnych i omó­
wieniu zadań wynikających 
z postanowień XV Plenum 
na rok 1975. Przedstawią je. 
w oparciu o możliwości 1 
potrzeby swego terenu, na­
czelnicy gmin i miast.

Kursy pierwszęgo roku. 
O tematyce ogólnorolniczsj.

Z udziałem I sekretarza 
KP PZPR Jana Cho- 
dury, zastępcy kierow­
nika Wydziału Propa­

gandy KW partii w Katowi­
cach Rudolfa Kostorza oraz 
dyrektora naczelnego Kom­
binatu „Kornel” Czesława 
Gągołi odbyła się w Zakła­
dach Elektro-Maszynowych 
CELMA w Cieszynie druga 
część Konferencji Sprawo- 
rd -.wczo-Wyborczej Komite­
tu Zakładowego PZPR. —

Podczas pierwszej części 
Konferencji obszerne spi - 
wozdanie z działalności za­
kładowej instancji partyjnej 
przedsta ził zebranym dele­
gatom I sekretarz KZ PZPR 
Tadeusz Gandzel, natomiast 
dyr- ktor naczelny CELMY 
Bronisłr.w Czuma omówił 
osiągnięcia i perspektywy 
rozwojowe największego w 
naszym regionie zakładu 
produkcy mego. Przedsta-

Wdniu 12 bm. zainaugurowano naradę z lektorami i słu­
żbą roiną zimowe szkolenie rolnicze 1974/1975. Na spo­
tkaniu tym, organizowanym przy współudziale Oddziału 
SITR w Cieszynie, wykład wygłosił prof. dr Kolbusz z Akademii 

Rolniczej w Krakowie.

Pamiętają 

• mieszkańcach

OSTATNIE tygodnie pra­
cy w starym roku to 
picdukcyjny finisz, 
który zadecyduje o na­

szym bilansie społeczno-gc- 
apodarczym.

Dobrze zrozumiały to o- 
fiarne zał >gi niektórych za­
kładów pracy, które już w 
listopadzie zameldowały o 
wykonaniu rocznych zadań. 
Do tej przodującej trójki, o 
której pisaliśmy w poprzed­
nim numerze, dołączyły 
Spółdzielnia Pracy Tapice­
rów i „Kosbud” w Cieszynie 
(dawny Rzemieślnik).

O tym, czy plan zostanie

Prezydium Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej KZ PZPR CELMY. Czwarty od lewej 
I sekretarz KP PZPR w Cieszynie Jan Chodura. G Fot..* Janina Ciupek.

Światowe wyróżnienie
dla cieszyńskiego „Lasu”

Cieszyńskie Zakłady Prze­
twórcze „Las” zyskui) sobie 
coraz większ.1 uznanie.

W 1962 zdku ich niskosło- 
dzony ok z czarnej jagody 
zdobył srebrny medal na 

di ynarodowe’ wj .stawia 
w Brukseli. W tym samym 
roku, również w Brukseli, 
medal brązowy przypadł na­
szym producentom za nlsko- 
slodzony sok z jagody brusz­
nicy,- zaś w ’969 r. na wysta­
wie par“kicj złotym meda. 
iem wyróżniono niskosłodzo- 
ny sok wiśniowy.

Ostath o, na Ogólnej wisto­
wej Olimpiadzie Jakości 
Konserw „Bruksela 74” 
(Monde Sélection de la Qua­
lité), medalem brązowym

nagrodzony niskoslo- 
dsony sok „Hutnik”.

„Hutnik” jest główną po­
zycją produkcyjną „Lasu”. 
W bieżącym roku zakład 
wyprodukuje tego napoju 
ok. 950 tys. litrów. Jego od­
biorcami są przede wszyst­
kim huty i przemysł moto­
ryzacyjny, zaopatrujące weń 
pracowników, zatrudnionych 
na tzw. gorących stanowi­
skach pracy.

Należy żałować, że „Hut­
nikiem" za mało interesują 
się flr edsiębiorstwa handlo­
we, mimo iż jakość soku na­
leż; do najwyższych, a pro­
ducent zapewnia o możli­
wościach dostarczenia na ,-y- 
nek jeszcze większych jego 
ilości. (S)

Dnia 8 bm. odbyły się w sali cieszyńskiej CELMY V Targi Staroci, urządzane ood 
patronatem naszego pisma. O znaczeniu tej popularnej imprezy plszemy obszerniej 

na stronie 6. G Fot..* Tadeusz Kopoczek.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Pracują na poczet przyszłego roku
(DOKOŃCZENIE ZE BTR, 1)

2« zadania wykonano wcześ­
niej, jest zasługą mân. takich 
pracowników jak; tapicerzy Sta­
nisław Wisła. Edward Rochowyj, 
Stanisław Matuszny, szklarze 
Paweł Klajmon, Albert Pilorz 
Emilia Strzałkowska, pracująca 
przy obróbce tarcicy, i Hildegar­
ds Smelik zatrudniona przy poli- 
turowaniu mebli.

W trzy dni później zameldo­
wała o wykonaniu planu załoga 
cieszyńskiego Oddziału Woje­
wódzkiej Spółdzielni Pracy 
wKosbud**.  Zadania roczne o war­
tości 40. 300 tys. złotych (w tym 
V.300 tya. usług dla ludniści) zre­

alizowano do dnia 8 bm. Dodat­
kowe zadania, które zostaną wy­
konane do końca roku, sięgają 
1.600 tys. złotych.

Do szybszego wykonania zadań 
rocznych w Kosbudzle przyczy­
niła się praca brygad mistrza 
Franciszka Kuli z działu usług 
dla ludności, do której wchodzą 
Józef Dawid i Rudolf Kębny, e- 
kipa murarska w składzie: Ka­
rol Matuszyński, Józef Kuś 1 Jó­
zef Czyi, brygady z działu ma­
larskiego Ludwika Skowrona i 
Józ< fa Pnioka, z działu elektrycz­
nego Ludwika Smellka, Karola 
Kusego i Mirosława Klimosza o- 
raz Jana Bilicera i Józefa Kubie- 
nia z punktu usługowego w Sko­
czowie. (cz)

Zimowe szkolenie rolnicze
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

47 dalszych miejscowości wytypo­
wano do szkolenia pogadankowego, 
głównie specjalistycznego. Trzydnio­
we zajęcia prowadzone będą głów­
nie w grupach zainteresowań, m. 
in. w gospodarstwach specjalistycz­
nych lub przykładowych. Tematy­
ka obejmie najważniejsze zadania 
cieszyńskiego rolnictwa, do których 
należą: produkcja zwierzęca, zabez­
pieczenie bazy paszowej i profilak­

tyka weterynaryjna. W 15 miejsco­
wościach przeprowadzone zostaną 
na zakończenie konkursy, a w 13 
wsiach urządzi się wystawy środ- 
sów, np. traktorzystów, pszczelar- 
ochrony roślin i pasz) oraz czaso­
pism rolniczych.

Niezależnie od tego, zima upły­
nie na wsi pod znakiem innych kur­
sów, np. traktorzystów, pszczelar­
skich, gotowania i szycia itp. Przewi­
duje się maksymalne upoglądowie- 
nie zajęć, m. in. poprzez wyświetla 
nia filmów. (d) 

Pamiętają o mieszkańcach PDD
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W Domu Dziecka w Dzięglelo- 
wie przebywa 60 dziewcząt i chłop­
ców. Około 20 z nich wyjedzie na 
święta do zaprzyjaźnionych z tą 
placówką rodzin, takich jak państ­
wo Galowie z Pruchnej, Sikorowle 
z Kozakowic, Niewżolowle z Har- 
butowic, Warcabowie z Cieszyna, 
Kluzowie z Ustronia i Bujokowie 
z Wisły.

Natomiast dla tych, którzy pozo­
staną na okres ferii świątecznych 
na miejscu, planuje się zorganizo­
wać. o ile aura dopisze, zimowisko. 
Będą ponadto wycieczki w góry 1 
na rewię na lodzie do Sosnowca.

Również dzieci z cieszyńskiego 
Domu Dziecka mają swoje zaprzy­
jaźnione rodziny i osoby. Są to 
Huhka z Zor, Polok z Wisły, Dybał 
z Cieszyna oraz Marzak i Żyła z 
Kończyc Małych. Ponad 10 dziew­
cząt i chłopców spędzi święta u 
tych właśnie osób. Reszta pozo ta*  
nie w Cieszynie lub też wyjedz*  
do własnych rodzin. Dla tych, któ­

rzy świętować będą w Domu 
Dziecka przygotowano wiele zabaw 
1 wycieczek. Część spędzi wolny 
czas na zimowiskach organizowa­
nych przez miejscowe zakłady pra­
cy.

Najbardziej jednak cieszą się 
maluchy z PDD oczekując na tra­
dycyjnego Dziadka Mroza, którą to 
uroczystość organizuje dla nich 
Kopalnia Janko wice w dniu 3 sty­
cznia 1976 roku. Należy zaznaczyć, 
ża górnicy z Jankowie od dawna bez­
interesownie opiekują się dziatwą 
z cieszyńskiej placówki, mimo że 
nie są jej zakładem opiekuńczym.

W kończyckim Domu Dziecka 
przebywają dzieci starsze. Więk­
szość z nich odjedzie do własnych 
rodzin, zaś część pozostanie w 
Kończycach Wielskich. Kierownic­
two tej placówki planuje zorganizo­
wać dla nich zabawy, zawody 
sportowe na śniegu itp.

Niektórzy, wyjadą do osób, z któ­
rymi zaprzyjaźniły się bądź to na 
koloniach, bądź też pode: nauki 
w szkołach średnich.

(cz)

Dobre - ładne - poszukiwane

Pierwsze miejsce „Termiki”

w konkursie jakości
Fabryka Sprzętu Elektrogrsejne- 

go „Termika" w Cieszynie jest w 
naszym regionie pionierem w pro­
dukcji wyrobów oznaczonych zna­
kiem jakości. Pierwszy taki znak 
uzyskał zakład już z początkiem 
lat sześćdziesiątych, dokładniej w 
roku 1963. W roku bieżącym pro­
dukcja oznaczona „jedynką” przed­
stawia w „Termice” wartość ponad 
100 min złotych, co stanowi 68 proc, 
dostaw rynkowych fabryki. Jako 
ciekawostkę warto podać, że żelaz­

ko oznaczone skrótem K-8 legity­
muje się znakiem jakości nieprzer­
wanie od lat dwunastu.

W roku 1974, z okazji piętnasto­
lecia znaku jakości w Polsce, urzą­
dzono ogólnokrajowy konkurs ja­
kości 1 estetyki towarów pod naz­
wą „Dobre — ładne — poszukiwa­
ne". W konkursie tym właśnie 
„Termika**  uzyskała I miejsce oraz 
nagrodę Ministra Handlu Wewnę­
trznego i Usług. (d)

Nowy tryb wydawania dowodów osobistych
Z dniem 1 stycznia 1S7S r. wszystkie sprawy związane a wydawa­

niem dowodów osobistych w mieście I powiecie cieszyńskim przejmu­
ją organa administracji terenowej.

Obywatele mieszkający na terenie Cieszyna lub na terenie działania 
urzędów miast i gmin lub gmin ' składać winni wnioski o wydanie 
dowodów osobistych w jednostkach własnaj administracji terenowej, 
w zależności od miejsca stałego zamieszkania. Tam wydawane będą 
również dowody.

W związku z obowiązującym nowym trybem wydawania dowodów 
osobistych, mniej będzie (niż dotychczas) wymaganych formalności. 
Rozszerzono także niektóre wpisy, ułatwiając tym samym posługiwa­
nie się dowodem przy załatwianiu spraw urzędowych.

Osoby, które będą się ubiegać o wydanie dowodu osobistego po 
1 stycznia 1873 r., otrzymają dokument w nieco zmienionej, bardziej 
praktycznej, szada.

Warto również wiedzieć, że nie prsewlduje się wymiany dowodów 
już posiadanych.

• REPORT
^'ERÄT.

KONKURS 
ANTYALKOHOLOWY

Z okazji miesiąca trzeźwości w 
sali Zakładów Elektro-Maszyno- 
wych CELMA w Cieszynie prze­
prowadzony został konkurs o 
tematyce przeciwalkoholowej 
Największą v .edzę z tego zakre­
su posiadał Kazimierz Konior I 
jemu też przypadło I-miejsce. 
Wyróżnieni zostali także: Jan 
Mojko. Marek Pytlarz, Włady­
sław Wawrzyczek. Wszvscy o- 
trzymall nagrody pieniężne.

Organizatorem konkursu było 
Zakładowe Koło Społecznego 
Komitetu Przeciwalkoholowego 
oraz Miejskd SKP w Cieszynie.

(kar)

ROZWIJAJĄ 
WSPÓŁPRACĘ

Na zaproszenie Koła Polskiego 
Związku Niewidomych bawili w 
Cieszynie prezes frydeckiego od­
działu Czechosłowackiego Zwiaz 
ku Niewidomych. Luboš Hołub, 
oraz prymariusz wydziału oku­
listyki szpitala we Frydku-Mist- 
ku. dr Lidia Dolinowa. Wizy­
ta miała na celu poszerzenie do­
tychczasowych kontaktów mie­
dzy niewidomymi i słabo widzą­
cymi Cieszyna i Frydku-Mist- 
ku. (x)

UKARANA 
AWANTURNICA

Kolegium d4 Wykroczeń przy 
Naczelniku Miasta i Gminy Sko­
czów ukarało 1000-złotowa grzy­
wna ob. Genowefe Pnacek. zam. 
w Górkach Wielkich 61 za to. 
że w dniu 12 października w 
stanie nietrzeźwym 1 używając 
słów wulgarnych wszczęła awan 
turę z klientami restauracji 
„Nowa" w Skoczowie.

NASZ UDZIAŁ 
W BUDOWIE CENTRUM 

ZDROWIA DZIECKA
Szpital-Pomnlk wytwnie na­

szym wspólnym wysiłkiem. Wi­
dać już pierwsze efekty pracy. 
Jak dotąd wykonano drogi do­
jazdowe, doprowadzono wodę 1 
energię elektryczną, wykończo­
no budynek socjalny dla załogi, 
który w przyszłości pełnić bę­
dzie funkcję hotelu dla rodzi­
ców przywożących chore dzieci 
na leczenie.

Pokaźnie wyrósł blok A, zaś 
w bloku B kończy się betono­
wanie fund tmentów. Pod wyso­
kościowiec szpitalny E wykona­
no wykony.

W ostatnim roku na konto 
budowy CZD wpłynęło 501 min 
071 tysięcy 88 dolarów amery­
kańskich oraz dary rzeczowe 
za 178 tysięcy dolarów. Od ofia­
rodawców krajowych, których 
jest obecnie ponad 20 tysięcy, 
zebrano niespełna 148 min zł 
oraz darów wartości 70 min.

Nkstety na długiej liście ofla 
rodawców szukaliśmy znowu 
fabryk i instytucji cieszyńskich. 
Za wyjątkiem Zakładów Elek­
tromaszynowych „Ema-Celma**  
nie ma dosłownie nikogo.

Z MYŚLĄ o KLIENCIE
W dniach 20, 21 i 23 grudnia 

wszystkie sklepy w Cieszynie i 
powiecie zlokalizowane w cen­
trach handlowych czynne będę 
przynajmniej o dwie godziny 
dłużej. Podobna zasad: dotyczy 
punktów usługowych w zakre­
sie fryzjerstwa. pralnictwa na­
prawy zmechanizowanego sprzę 
tu domowego, radiotelewizyjne- 
go itp.

W niedzielę 22 grudnia, oprócz 
dyżurujących sklepów spożyw­
czych — czynnych od 8 do 14, 
otwarte będą kwiaciarnie i akię 
py z upominkami.

Zakłady gastronomiczne pra­
cować będą jak w każdą inną 
niedzielę. (J)

TARGI ZAOPATRZENIOWE
W odbytych ostatnio targach 

zaopatrzeniowych w Katowicach 
uczestniczyli również handlow­
cy z powiatu cieszyńskiego. Np. 
zaopatrzeniowcy Konsumu Ro­
botniczego zakupili na I kwar­
tał przyszłego roku warzyw i 
owoców za 300 tys. złotych, na­
tomiast artykułów przemysło­
wych na ostatni kwartał br. i 
I kwartał roku przyszłego za 
kwotę 2.929 tys. zł.

Przewagę stanowią artyku­
ły dziewiarskie, odzież i sjwzęt 
sportowy, (cz)

NOMINACJE 
DYREKTORSKIE

Ostatnio dyrektorem Zespołu 
Szkół Zawodowych przy ul. 
Frysztackiej w Cieszynie mia­
nowany został Franciszek Wę­
glarzy. Uprzednio F. Węglarzy 
pełnił funkcję zastępcy dyrek­
tora.

Dyrektorem Tartaku w Wiśle 
został Andrzej Songajłło. (d)

MNOŻĄ SIĘ KLUBY HDK
W ostatnich dniach powstało 

kilka kolejnych Klubów Hene- 
rowych Dawców Krwi. Na szcze 
gólną uwagę zasługują kluby 
utworzone przy kołach tereno­
wych w Wiśle i Istebnej. Pier­
wszy zrzesza 40, a drugi 66 
członków.

PAMIĘTAJĄ 
O EMERYTACH

Do tradycji już należą orga­
nizowane przez kierownictwo 
skoczowskie) Gminnej Spóldzlel 
ni spotkania z emerytami z 
okazji świąt 1 zakończenia sta­
rego roku. W ostatnim wzięło 
udział ponad 60 byłych praco­
wników GS, których obdarowano 
skromnymi upominkami. Podczas 
wspólnego posiłku prezes GS 
inż. Stanisław Broda poinfor­
mował emerytów o wynikach 
Spółdzielni i jej planach na 
przyszłość. Złożył również sę­
dziwym gościom najlepsze ży­
czenia. (cz)

ZNALEZIONO ZEGAREK
W dniu 11 grudnia na Placu 

Inwalidów w Cieszynie znale­
ziono damski zegarek. Zguba 
jest do odebrania u pani Ewy 
Holisz, Cieszyn ul. Wąska 2c — 
ZOR.

W Biurze Rzeczy Znalezio­
nych (Wydział Finansowy nr 80 
względnie 17) można odebrać 
portmonetkę z zawartością pie­
niędzy, zegarek damski, siatkę 
na zakupy z pieniędzmi.

Coraz wlfC»l w natzym powiecie obór, w których prowadzony /est me­
chaniczny udój. Na zdjęciu: dojarkl z RSP „Zgoda” * Dębowcu R FoLi 

Paweł Czupryna.
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Geście wietnamscy 
zwiedzają

Ziemię Cieszyńską
Jak już informowaliśmy, w Ustro­

niu przebywała 32-osobówa grupa 
czołowych działaczy związkowych 
Wietnamu Południowego. W ubie­
głym tygodniu wietnamscy związ­
kowcy zwiedzili były teren obozu 
zagłady w Oświęcimiu-Brzezince, 
składając pod pomnikiem wiązanki 
kwiatów.

Poza tym gościli oni w FSM Za­
kładzie nr 3 w Ustroniu oraz w Za­
kładach Przemysłu Cukierniczego 
„Olza” w Ceszynle. (c)

WTOREK, 17 GRUDNIA
10.40 Mistrzowie tresury, ls.20 Szko­

ła aportu. 18.00 Dobranocka. 20.00 Nie­
znajomy — film radziecki (cz. ostat­
nia).

program ns 1715 sport na świę­
cie. 21.11 Radziecki Daleki Wschód.

•RODA. U GRUDNIA
9.28 Ziemniaczany teatrzyk. 16.58 

Automotorewla. 17.28 ZSRR — CSRS 
— spotkanie hokejowa. 20.U Pani 
Tereska — Inscenizacja telewizyjna. 
21.00 Dzisiejsza Polska.

PROGRAM lis 17.40 Zamieć — film 
radziecki. 20A5 Na wyspie Norfolk.

CZWARTEK, 19 GRUDNIA
10.00 Pani Tereska — inscenizacja 

telewizyjna. 18.45 Program dla dzieci. 
17.23 ZSRR — CSRS — spotkanie ho­
kejowe. 20.18 Penl Tereska — insce­
nizacja telewizyjna (os. U). S.1S Z 
berlińskiej rewii.

PT.OGRAM Ul MJR Koktali m mu­
sical.

PIĄTEK, 88 GRUDNIA
•DO Pani Tereska — inscenizacja 

telewizyjna (cz. II). 11.00 Dobranoc­
ka. 20.20 Kufer — program komedio­
wy. 22.10 Pleśń zemsty — film włos- 
ko-hlszpańskL

PROGRAM III 17.80 uciekinier — 
film amerykański (cz. V). 18.43 Do­
branocka. 10.30 Cl dwaj w środku — 
Inscenizacja telewizyjna. 20.38 Płoną- 

kontynent — film radziecki (cz.

SOBOTA, 81 GRUDNIA
■.00 Krążownik Potlomkin — film 

radziecki. 10.30 Nieznajomy — film 
radziecki (cz. ostatnia). U.M ZSRR —

CSRS — spotkanie hokejowe. 14.18 
Cyklokroe — program aportowy. 18.10 
Tajemnica starego szybu — film wę­
gierski (cz. III). 17.30 Zorro mściciel 
— film. 21.40 Bramki, punkty, sekun­
dy. 21.18 Randol 1 Hopklrk — film 
(«. ostatnia).

PROGRAM U> 18.48 Wyrok — film 
(cs. V). 17.40 Największa wyspa świa­
ta — film jugosłowiański. 11.48 Do­
branocka. 20.00 Ras w roku — pro- 
Sram rozrywkowy. 21.40 Pechowiec — 

iomedla telewizyjna.
NIEDZIELA. U GRUDNIA

9.80 Przyjaciele — film (cz. D. 18.18 
Nauczyciel śpiewu — film radziecki 
11.40 Sport. 10.05 Tajemnica starego 
szybu — film węgierski (cz. IV). 18 00 
Dobranocka. 20.00 Program muzycz­
ny.

PROGRAM Ht 20.05 Naga pasterka 
— film kryminalny.

PONIEDZIAŁEK. 83 GRUDNIA 
■.05 Film. 15.10 Tajemnica starej 

wloty. 16.20 O szewcu Mateuszu — 
film. 11.00 Dobranocka. 20.00 Tymon 
Ateńczyk — aztuka. MAS Televarlat- 
tć.

ZUNMHMffi! PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W dyskusji głos zabrało 11 mów­
ców, wykazując partyjną, gospo­
darską troskę o warunki bytowe 
i socjalne załogi, o rytmiczną rea­
lizację zadań produkcyjnych. Wie­
le miejsca poświęcono potrzebie 
zreformowania przyzakładowego 
szkolenia zawodowego. Sporo uwa­
gi skupili dyskutanci na roli ze­
brań oddziałowych organizacji par­
tyjnych. odpowiedniej propagandy 
wizualnej oraz na formach popu­
laryzowania metod i ludzi dobrej 
roboty.

Nie brakło słów krytyki na te­
mat stosunków międzyludzkich, za­
niedbań zaplecza technicznego, bra­
ku zakładowego żłohka, przedszko­
la i gabinetu ginekologicznego itp.

Do wystąpień dyskutantów usto­
sunkował się I sekretarz KP PZPR 
Jan Chodura.

W tajnym głosowaniu dokonano 
wyboru Plenum Komitetu Zakła­
dowego, które na swym pierwszym 
posiedzeniu wyłoniło Egzekutywę 
KZ. I sekretarzem Komitetu Za­
kładowego PZPR wybrany został 
ponownie Tadeusz GandzeL (Łk)

• • •
W dniu 4 grudnia odbyła się 

konferencja Komitetu Gminnego 
w Dębowcu. W obchodach uczest­
niczył sekretarz KP PZPR w Cie­
szynie Romuald Braun.

Zarówno w sprawozdaniu, jak i 
w dyskusji poruszono kwestie roz­
woju gospodarczego i społecznego 
gminy. Problemem dużej wagi 
staje się realizacja zamierzeń re­
gionu w dziedzinie produkcji rol­
nej i hodowlanej. Równomiernie 
z ambitnymi planami ekonomicz­
nymi winna jednak iść w parze 
praca nad podniesieniem świado­
mości ideowej społeczności gmin­
nej, a szczególnie członków miej­
scowej organizacji partyjnej.

Pierwszym sekretarzem Komite­
tu Gminnego w Dębowcu został 
Bronisław Sobański.

• • •
Z udziałem sekretarza Komitetu 

Powiatowego PZPR Stanu ł wa 
Ząbka dnia 7 grudnia obradowa­
ła Konferencja Komitetu Gminne­
go w Goleszowie.

Ożywiona dyskusja zeżrodkowałd 
się na zadaniach członków partii 
w środowisku wiejskim oraz w 
pracy a młodzieżą. Postulowano 
potrzebę pracy nad wzrostem sze­
regów partyjnych. Nie oominięto 
pierwszorzędnej sprawy koniecz- 
ności podniesienia produkcji rolno- 
hodowlanej.

Konferencja I sekretarzem KO 
wybrała Jana Wigezzego.

Na Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej Komitetu Zakładowego 
Zakładów Kuźniczych FSM w dniu 
7 grudn.o byli obecni I sekretarz 
KP PZPR Jan Chodura 1 kierow­
nik Wydziału Organizacyjnego Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR Jó­
zef HaenseL

Dyskusja wśród kuźnlków miała 
charakter bardzo szczery, nacecho­
wany gospodarską troi ki o poziom 
pracy produkcyjnej i oblicze ide­
owe członków partii oraz calaj za­
łogi.

Poddano krytyce marnotrawstwo 
czasu, braki w dobrej organizacji 
produkcji.

Postulowano, by aebranid pae*  
tyjna w większym stopniu uwzględ­
niały zagadnienia strategii ekonom 
śnieżnej, wzrostu wydajności pra­
cy, udziału młodzieży ZMS-owsklaj 
w całokształcie działalności zakła­
du.

Pierwszym sekretarzem Komité*  
tu Zakładowego został ponownie 
Karol Brudny.

a o a
Konferencja Komitetu Miejskie*  

go w Wiśle odbyła cię 10 grudnid 
br. Uczestniczył w niej sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Cieszynie Tadeusz Tomlesek.

Zebrani delegaci podsumowali 
wyniki ubiegłej kadencji Komitatu 
i wytyczyli główne kierunki dal­
szej działalności partii na taranie 
Wisły-Uzdrowiska.

Główno problemy, na których 
skupili uwagę dyskutanci, sprowa­
dzały się do uwypuklenia roli ide­
owej organizacji partyjnej w miej­
scowości o charakterze turystycz- 
no-rekreacyjnym. Nie pominięto 
takich zagadnień, Jak stan i po*  
trzeby rozwojowe Wisły. Z dużą 
partyjną bacznością sumowano 
osiągnięcia w działalności ideowej 
wśród członków organizacji oraz 
w środowisku.

Konferencja ponownie I sekreta­
rzem Komitetu Miejskiego wybra­
ła Henryka Kalusa. (g)

KIEDY BĘDZIE DZIAŁAŁ?
Martwią się — i słusznie — te­

lewidzowie korzystający z prze­
miennika na Czantorii. Zainwesto­
wali bowiem spore pieniądze, abp 
mogli oglądać drugi program. Cóż 
s tego, kiedy przemiennik nie 
działa. Przepraszano ich raz, prze­
praszano drugi. Czy to jednak za­
łatwia sprawę?

Chodzi zdają się o drobnostkę.*  
wmontowanie trzech jakichś bli­
żej nia określonych tranzystorów. 
Jodnak podobno ani Telewizja Ka­
towice. ani przedsiębiorstwa fa­
chowe nie wiedzą, w jaki sposób te 
tranzystorg zdobyć.

Telewidz-prostaczek nie sna się 
na tym i dlatego pozwala sobie za­
proponować, może by który z wiś- 
laóskich kowali ’ub ustroń k ck 
klutarzy zajął się tą sprawą. A mo­
że wystarczy piekarz, szewc, u- 
rzędnik pocztowy?

Dosyć tartówl Chcamy wladzieć, 
kiedy przemiennik będzie działał, 
natomiast nie interesuje nas, ja­
kiego typu urządzenia muszą być 
w nim zamontowane. (o)

JUŻ CZAS POMYŚLEĆ
O PODARKACH ŚWIĄTECZNYCH!

PROSIMY ODWIEDZIĆ SKLEPY WPHS 
I DOKONAĆ ODPOWIEDNIEGO 
WYBORU.

Jednym z najmilszych prezentów będą na pewno
KOSZE UPOMINKOWE

które po uprzednim zamówieniu przygotowują
„D E LIK A T E S Y” przy ul. Limanowskiego.

Radzimy nie zwlekać i złożyć zamówienie!

Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo 
Handlu 
Spożywczego 
O/Cieszyn

179kr
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PRZED SEJMIKIEM KULTURALNYM W SKOCZOWIE

MIASTECZKO 
pełne niepokoju

------- KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI -------

SKOCZÓW JEST BRZYDKIM MIASTEM. Nie wiem, 
czy kiedykolwiek istniały tutaj Jakieś plany za­
budowy przestrzennej, ale poza rynkiem, nie do­
strzegam w nim ani architektonicznego ładu, ani 

składu. Podobno wszakże teraz zaczyna się nad tym 
myśleć, chociaż z samego myślenia kilku wielkiej klasy 
mędrców zamarzło pewnej srogiej zimy, bo nie było 
komu Ich genialnych skgdinęd projektów wprowadzić 
w czyn. Jeżeli zaś opracowywane plany obejmuję Już 
np. Kapllcówkę, to chroń nas, Boże, od Ich dalszego 
wcielania w życie, gdyż to, co od szeregu iat dzieje się 
na owym uroczym wzgórzu, uręga wszelkiej architek­
tonicznej sztuce.

N
ie chce się wierzyć, 
Łe brzydki*  kaczątko Zie­
mi Cieszyńskiej! ma tyle 
gorliwych, zapalonych, od­
danych mu jednostek. Po­

znałem je, a zrozumiawszy ku 
czemu dęźą, polubiłem. Sam 
zresztą nie z urodzenia, lecz ze 
zrządz in® okoliczności stałem 
się jednym z tego kręgu.

Negatywnym zjawiskiem jest 
zwolnienie tempa produkcji w ta­
kich zakładach, jak „Pelví *, Spół­
dzielnia Pracy Tapicerów, Skociow- 
Bki „Beskid” cay Cieszyńska Spół­
dzielnia Mleczarska. Przedsiębior­
stwa te legitymują się wprawdzie 
bardzo dobrymi wynikami, a nie­
które — o czym informujemy na 
bieżąco — wvkonaly już nawet plan 
roku, nie upoważnia to jednak do 
„oddechu”, skoro na ich produkcję 
czeka chłonny rynek wewnętrzny. 
Nie reelizu*. natomiast zadań rocz­

ZIEMIA CIESZYŃSKA niewątpli­
wie stanowi jeden z najpięk­
niejszych zakątków Polski. Nic 
więc dziwnego, że uroczy nasz 

region licznie jest o Iwledzany przez 
kuracjusz;- wczasowiczów oraz tury­
stów, i to zarówno krajowych, lak
1 zagranicznych.

Szczególnie rojno jest u nas w 
wolne soboty i dni swi-iteczne.

Ogólnie rzecz blorąc, lest to zjawi­
sko niewątpliwie wielce buduję :e 
lecz — niestety — w swych skutkach 
nieraz także bardzo szkodliwe. Nie­
którzy bowl-,'n turyści — wycieczko­
wicze. traktują prbyt w Wiśle lub 
f-tromu nie jako wypoczynek, lecz 
jedynie jako okazję do t)ljatykl, wy- 
bryKiw chuligańskich i dewastowa­
nia kultury leśnej. Zwykle no każ­
dej uogodnej letniej niedzieli zacisz­
ne polanki i górskie strumyki przed- 
strwlaią widok jednego wielkiego 
śmietnika, nie mówiąc już o strato­
wanych roślinach i połamanych ga­
łęzie ch. Całe sterty papieru zapisano 
już na ten tern- , lecz — niestety — 
jek dote i był to tylko przysłowiowy 
głos wołającego na puszczy.

Wycieczka zaplanowana na 18 
czerwca br. przez Kombinat Budow­
nictwa węglowego „Fabud” w Sie­
mianowicach Si. zapowiadała się 

rs laniale, gdyż była to jedna z nie­
licznych w tym roku słonecznych 
nledz. 1 Uczestnicy w większości 
młodzież, wyjechali wlec z Siemia­
nowic w pogodnych nastrojach, tym 
bardziej, ż< prawie każdy z nich 
odczuwał pod bokiem ucisk tzw. 
pi rt lówkl.

w Ustroniu, w myśl zasady „być 
w Rzymie, a nie widzieć ośnieża”, 
rvycl« czkowicze wyjechali wyciągiem 
krzesełkowym na szczyt Czantorii, 
skąd rozciąga się przepiękny widok 
na Beskidy i kotlinę rzeki Wisły.

Uczestnikom wycieczki nie było 
lędnai dane oglądać piękna przyro­
dy. gdyż około 10 rano większość z 
nich była już kompletnie zalana. Za­
interesowania młodzieńców zostały 
więc skierowane raczej na kiosk 
Żywnościowy, gdzie za kilką polskich

Wraz z młodymi i bardzo ak­
tywnymi . przedstawicielami lo- 
ł Inel władzy polityczno-admi­
nistracyjnej tworzą dobrane gro­
no wiecznie zatroskanych, wlecz 
nie niezadowolonych, nierzadko 
gwarzących sią o to, by Skoczo­
wowi przydać blasku, wywalczyć 
mu należne w regionie miejsce, 
wydobyć z kopduszkowego kąta, 
w którym zbyt długo. klęczał na 
grochu, pokutując za zawinione 
i urojone przez innych grzechy 
przeszłości.

Skoczowa długo nie lubiano 
na tak zwanych szczeblach. Wy­
pominano mu to i owo, poma­
wiano, że chce być pępkiem 
powiatu, w argumentach posłu­
giwano ai< obrzydliwym cieniem 
Kożdonia. Chciano, aby pozostał 
eidhym i sennym miasteczkiem 
nad Wisłą, nie rozwijał się, po 
prostu „nie podskakiwał'*.  I cóż 
w tej sytuacji mogły zdziałać 
oczywiście argumenty, skoro za 
takim układem przemawiały mo­
tywy zgolę nieracjonalne.

Nie lubiano także skoczow­
skich działaczy społecznych. Byli 
zadziorni, nieustępliwi, rogaci. 
Często się narażali, jak to zwy­
kle zdarza się tam, gdzie się co­
kolwiek robi. W tym czasie ce­
niono bowiem układność, takt, 
a przede wszystkim brak samo­
dzielności myśli, inicjatywy i czy 
nu. Pomijano np. fakt, że skoczo- 
wiakom udało się wydać publi­
kację o dużym znaczeniu nauko­
wym, ale skrzętnie strzelano do 
nich z grubej Berty za „ujaw­
nienie”, iż jakiś poczciwy kroni- 
karzyna z któregoś tam wieku 
napisał coś o krwawym deszczu. 
Nie dostrzeżono także wartości 
w komulującej' się energii spo­
łecznej wokół sprawy pewr.îj fi­
gurki (której nazwy ani śmiem 
wymienić), natomiast zadano so­
bie wiele trudu, by ucierać nosa 
tym, co w dobrej wierze działali 
dla upiększenia tego umiłowane­
go przez nich, a niefortunnego 
miasta. Zresztą tego rodzaju 
przykłady można by wiązać w 
pęczki.

A przecież ta arupa ludzi ist­
nieje nadal — i co ciekawsze — 
rozrasta się,

Tnna rzecz iż od k(lku lat kli­
mat wokółskoczowski wyraźnie 
zaczął się zmieniać, co popra­
wiło nastrrie, a ambicjom przy­
dało skrzydeł.

Skoczów przestał być miastecz 
kiem, dlatego już w tytule arty­
kułu —_ gdyby nie mylne jego 
brzmienie — tkwi pewien ana­
chronizm. . Usytuowany na krzy­
żówce między Cieszynem, Biel­
skiem Katowicami i Wisłą, zo­
stał dostrzeżony jako niezłe sie­
dlisko przemysłu o rozmiarach 
daleko przekraczających granice 
regionu. Industrializacja Skoczo­
wa siłą rzeczy pociąga i warun­
kuje rozwój ludnościowy. Ruszy­
ło więc z kopyta budownictwo 
mieszkaniowe. Perspektywa 80- 
-tysięcznego miasta staje się co­
raz bardziej realna.

W trakcie rozrastania się za­
równo władzom, jak i aktywowi 
społecznemu przyj dz-e jeszcze 
wypić niejeden kielich wątpli­
wej jakości miodu przeszłych 
lat.

W itapleczu gospodarczym — 
braki, materialna baza szkolni-, 
etwa — zaniedbana, obiekty kul 
turalne — mizernluchne, rynek 
— szczerbaty.

Nie należy się więc dziwić, że 
skoczowiacy chcą i natarczywie 
domagają się, aby byli dostrze­
żeni.

Ale ostatnio grozi tu nowe nie 
bezpieczeństwo. Zaczyna się po- 
gadywać, że jest u nich ddom 
i coraz lepiej, że liczą się ludzie, 
a nie baza, ludzi zaś mają „na 
sto dwa'*.

Chyba jednak nie tędy droga. 
Skoczów musi zacząć nadążać za 
potrzebami. Jego rynek wymaga 
attyk i zabudowy wojennych 
szczerb. Jak długo jeden z ubyt­
ków będzie — pokryty prowi- 
zoryczrym płotem — służył do 
wieszania anonsów, plakatów,

okolicznościowych transparen­
tów?

Ubóstwo Istniejących w tym 
mieście zabytków każę się także 
poważnie zastanowić, jak je 
chronić i umiejętnie eksponować. 
Wzorów do naśladowania brak, 
zaś przykładów odstręczających 
jest zbyt wiele, aby je wym:e 
niać.

Wymienić jednak trzeba bez­
skuteczne wysiłki otwarcia pla­
cówki muzealnej. Na przeszko 
dzie stoją sprawy kwaterunko­
we, które przecie muszą by 
szybko rozwiązane, jeśli w ogó 
le mają być rozwiązane pozy­
tywnie.

Ostatnie miesiące bulwersv ą 
Skoczów sprawą domu Morcin­
ka. Jedyny to większego lotu pi­
sarz naszego regionu. Mimo to 
scheda po nim rozwiewa się. Nie 
ma zaś nikogo z kompetentnych, 
który by powiedział krótko: Mu­
zeum Morcinkowskie należy u- 
trzymać za wszelką cenę. Po cza­
sie będziemy ronić łzy, ale błę­
du nikt nie naprawi, a akade­
miami „ku czci" nii załatwi się 
rachunków z autorem „Wyrąba­
nego chodnika’".

A co się dzieje z domem kul­
tury? Ten obecny urąga dobrym 
obyczajem. Dziwię się, że tyle 
dobrego się w nim odbywa, że 
ma swoją klientelę, której nie 
odstraszają ani waląca się rude­
ra ., Trytona”, ani myszy, ani o- 
swojony ponoć szczur, przezwa­
ny Wiechetkiem, aby przez zwią­
zek z pewnym utworem Konop­
nickiej też miał jakieś kultural­
ne parantele.

Dzisiaj zresztą nie o dom kul­
tury już chodzi, lecz o gminny 
ośrodek kultury, gdyż Skoczów 
stał się metropolią dużej jed­
nostki administracyjnej.

Na dokładkę wspomnę jeszcze 
o bibliotece. Świetny personel, 
doskonałe wyniki pracy — a lo­
kale? Kto nie widział, nie uwie­
rzy!

Niech, mnie nikt nie pomawia 
o utyskiwanie. Sami skoczowiacy 
muszą gobie wiele załatwić we 
własnym zakresie. Manna im z 
nieba nie spadnie i oni dobrze o 
tym wiedzą.

Ale potrzebna Im jest równieiż 
pomoc tamtejszych zakładów 
pracy, pomoc i życzliwość Cieszy­
na, gdyż brzydkie kaczątko nie 
chce już klęczeć na frochu. Chce 
być łabędziem.

Jak to robiono dotąd i tak to 
robić dalej, o tym pogadają sobie 
miejscowi "o ipodarze i działacze 
na styczniowym sejmiku kultu­
ralnym, którego uchwały mogą 
mieć precedensowy charakter 
nie tylko dla miasta i gminy Sko­
czów.

Ta szeroka brama wjazdowa na skoczowski Rynek to po prostu szczer­
bo po budynku, który stał tam do roku 1945. • Fot.: Paweł Czupryna.
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Pomyślnie realizujemy zadania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nych w zakresie produkcji PZOS.
W sumie jedna! : przemysł powiatu 

zamkn'e rok XXX-lecia pow iznymi 
nadwy. kami, zachowując prawidło­
we relacje « konomiczne.

Gorzej wygląda realizacja zadań 
inwestj cyjnych, których wartość o- 
opiewa na ok. 1,2 mld zł. Opóźnienia 
notuje się m. In. w rozbudowie 
„Zampolu”, CEŁMY, Szpitala Slą- 
■kiego Urzędu Telekomunikacyjne­
go w Cieszynie, kompleknu uzd: o- 
wiskowego w Ustroniu—Zawodzlu 
i in.

Pomyślnie przebiega realizacja 
czynów produkcyjnych i społecs-

nych podjętych dla ucaczenia 80- 
lecla PRL. Samodzielne przedsię­
biorstwa ml ist i powiatu zadekla­
rowały łącznie dodatkową produk­
cję wartości pr wio 42 min zł, z cze­
go za 8 kwartały wykonano 81,7 a 
za 11 miesięcy 93,8 proc. Ne szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje w tym 
zakresie załoga Fabryki Farb 1 La­
kierów, która w okresie minionych 
11 miesięcy przekroczyła zobowią­
zania o ponad 38 proc, oraz „Zam- 
pol" (ponad 14 proc.).

Warto dodać, że najszybciej rea­
lizowane cą czyny na rze z uzyski­
wania ponadplanowej produkcji 
rynkowej, które już zostały w palni 
wykonane.

Wysoko «^awansowane jest reali­
zacja Indywidualnych zobowiązań 
rolników. W produkcji żywca wie­
przowego uzyskaliśmy już 97,3 proc, 
planu trzody chlewnej 9n,7 a żyw­
ca wołowego 91,7 proc. Zadania w

zakresie ponadplanowego skupu Src 
biu zostały przekroczone o 7,8 
proc., a ryb al 38,5 proc.

Wartość zadeklarowanych czynów 
społecznych w miosła w powiecie 
61 min zł i jui została przekroczo­
na o prawie 1,6 min zł. Powstały 
społecznym wysiłkiem takie m. In. 
trwałe obiekty, jak amfiteatr 1 te­
ren rekreacyjny w Brennej, tereny 
rekreacyjne na osiedlu Nowy Bór 
w Skoczowie, szkoła podstawowa w 
Zamsrskaoh, domy nauczyciela w 
Strumieniu 1 Istebnej, strażnica w 
Dzięgielowie 1 'tele innych.

Znacznie gorzej wykon—vaiis są 
czyny w Cieszynie, mimo te ich 
wartość w przeliczeniu na miesz­
kańca jest czterokrotnie niższa niż 
w powiecie. Dowodzi to n In. nie- 
docenlenla czynów i w ogóle świad­
czeń na rzecz środowiska przez za­
kłady pracy. (d)

WYCIECZKA
Ml CHULIGANÓW

złotych możne było cieszyńskim p< 1- 
nym piwem utrwalić działanie wódki.

Ne xczycle Czantorii panował oży- 
w'ony ruch i przed kior ,em ii 
dług kolejka. Dla pijanych mło­
dzieńców nie stanowiło to żadnej 
przeszkody, gdyż podchodzili po pi­
wo z jej prï_ciwnej strony.

w kolejce, wśród licznych tury­
stów, stal również cierpliwie Józef 
K„ stały mieszkaniec Wrocławia. 
Gdy jednak jeden z chuliganów u- 
myślnle rozolł o kamień kupioną po­
za kolejnością butelkę piwa, wyczer­
pała się jego cierpliwość i pijane­
mu młokosowi zwrócił uwagę na 
niewłaściwe postępowanie.

Reakcja był- ni •■"chmia towa i in­
terweniujący zóAał obrzucony wul­
garnymi wyzwiskami, przeplatanymi 
różnymi pogróżkami, wrocławski tu­
rysta nie reagował jednak na cł i im- 
skle zachowywanie SŁs wycieczkowi­
czów i po zakupieniu dwu porcji ka­
szanki oraz noku pitnego skierował 
swe kroki do pobliski) ł_w< czkl i 
stolika.

Nie doszedł jednak do zamierzone­
go celu, gdyż rozwydrzeni młodzień­
cy znlenr xa zaatakowali go i po­
walili na ziemię.

Mistrzem sadystycznych poczynań 
okazał się 20-letnl Henrvk Kopa" 
czewkl, który leżącego na ziemi bez­
bronnego ’jrysti bił pięściami po 
głowie i kopał po całym ciele.

Na ratunek zaatakowanemu pośpie­
szył pasący w pobliżu owce, Jen fil. 
z Ustronia oraz dwie zup linio obce 
kobiety.

Po rozpędzeniu chuliganów, bro­
czącego krwią poszkodowanego za­
prowadzono do pomieszczeń stacji 
wyciągu, gdzie udzielono mu pierw­
szej pomocy 1 o zajściu t 1 ifonicznie 
powiadomiono Komisariat MO w 
Ustroniu.

Chuligani nie dali jednak za wy- 
œi wśród pogróżek 1 prze- 

w skarali się siłą *vtŁ  snąć do 
pomieszczeń stacji wyciągu, wykrzy­
kując przy tym, że nikogo się nie 
boją i nawet z milicją potre lą się 
odpowiednio załatwić. Jiimw) SI. na­
tomiast grozili, że tylko o kulach bę­
dzie mógł wrócić do swego gospr- 
darstwa.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
ani kierownictwo wycieczki, ani 
starsi jej uczestnicy nie rer-owrli 
na poczynania chuliganów, dając 
przaz to wyraz. Iż z nimi się solida­
ryzują.

Tymczasem Ich podopieczni, widząc 
że nie zdołają sforsować zamkni ,- 
tych na klucz drzwi wejściowych do 
pc mleszi >ń stacji wyciągu, usii idll 
pod pobliskim drzjwcm i nadal po­
krzepiali się wódką. Po nabraniu no­
wego ..Imu—.u, ponownie wrócili 
Ïiod stację i starali się wtargnąć do 

u wnętrza. Ostateczny kres zajściu, 
któremu przyglądrr się ponat ty­
siąc »uryziow, położyli dopiero przy­
byli na mic*  ,ce funkcjonariusze MO.

Pobyt w piękną słoneczną niedzie­
lę na szczycie Czantorii zakończył 
alę dla wrocławskiego turystr długo­
trwałym leczeniem, dla uczestników 
wycie izkl * Siemianowic fil. pi/esłu- 

ehenlami w Komisariacie MO, zaś 
dla pozostałych odczuciem niesmaku 
i odrazy.

W wyniku wstępnego postępowa­
nia wyjaśniając'go w dniu 18 czerwca 
zastosowano w stosunku do Henryka 
Kopaczewskiego środek zapobi g iw- 
czy w postaci poręczenia masko­
wego. Między Innymi okazało się bo­
wiem, że wymieniony, atakując Jó­
zefa K„ bił ,o pięścią, ne któ ej 
owinięty miał pasek od magnetofo­
nu. Na skutek pobicia poszkodowany 
doznał licznych obrażeń głowy i re­
szty olała.

Henryk KopaczewskI, przesłuchi­
wany jako podejrzany, przyznał się 
tylko częściowo do winy, utrzymu­
jąc, że nie kopał pokrzywdzonego 1 
oprócz jednorazowego uderzenia go 
pięścią w twarz nie uczynił mu 
żadnej Inne! krzywdy. Liczne zezna­
nia świadków, wywodzących się z 
różnych regionów Polski, zadały jed­
nak kłam tym wykrętnym wyjaśnie­
niom i w pełni potwierdziły zarzuty 
stawiane podejrzanemu.

W konsekwencji do Sądu Powiato­
wego w Cieszynie wpł; nał akt os­
karżenie przeciwko H. Kopaczew- 
skiemu, e do dyrekcji Kombinatu 
Budownictwa węglowego „Fabud” w 
Siemianowicach SI. pismo z wnios­
kiem o zastosowanie w stosunku do 
kierownictwa wycieczki 1 jej uczest­
ników ostrych sankcji służbowych.

Na rozprawie, która w uh. miesią­
cu odbyła się w Sądzie Powiatowym 
w Cieszynie. Henryk KopaczewskI 
zastosował taką samą linię obrony, 
laką przyjął w toku dochodzenia, w 
świetle zebranego w sprawie mate­
riału dowodowego sąd uznał jednak 
winę oskarżonego za w pełni udo­
wodnioną i skazał go na 1 rok 1 C 
miesięcy pozbawienia wolności, a po­
nadto zasądził od niego na rzecz po­
krzywdzonego Józefa K. nawiązkę w 
kwocie S tys. zł. Niezależnie od po­
wyższego wymieniony został obciążo­
ny kosztami postępowania i opłata­
mi sądowymi w kwocie 3 tys. zł.

Henryk KopaczewskI zapowiedział. 
Iż skorzysta z przysługującego mu 
prawa wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI * 1

CENIONY PARTNER
(DOKOŃCZENIE IE 8TR. 1)

Wytwórnia Chemiczna jest także 
producentem znanych dzięki dobrej 
jakości past podłogowych i do obu­
wia, środków kor ‘rwującycb metale 
Itp. Ino patrzyć, s Cieszyńskie Zakła­
dy Przemysłu T< renowe^o zaoferuj 
posiadaczom samochodów wysokiej 
klasy preparat do konserwacji pod­
wozi.

A skoro Już mov a o „czterech kół­
kach”, v s-to takż< wspomnieć o wy­
robach gumowych, które nirbi wen 
zostaną „wyprofilowane” wyłącznie 
dla potrzeb motoryzacji. Będą to za­
tem wszelkiego rodzaju uszczelki do 
karoserii, „kolanka” do chłodnio „sy­
ren” i wiele, wiele innych.

Dobrze spełnia także swoją rolę Za­
kład Graficzny, choć dyjponujący w 
znacznej części przestarzałym parkiem 

pozornych detali, t to niemal w Ma 
„typo-wymiarach".

O tym, jak nieodzowny to detal w 
pracy różnego typu maszyn, świadczy 
choćby fakt. Iż stocznie remontowe 
w Szczecinie, Gdyni czy Gdańsku 
nierzadko swoich zaopatrzeniowców 
do Cieszyna d< leguj taksówkami, 
po kilka sztuk pierścieni „slmmera”, 
bez których nie można u iu iać awarii 
maszyn lub układów napędowych 
statku.

Odbiorcami pierścieni ..slmmera" są 
nie tylko stocznie, producenci maszyn 
(w tym także cieszyńska CELMA), 
ale nrUto w coraz większym zakresie 
rozwijający się przemysł motoryza- 
cyJny. Są to zatem te wyroby, które 
blorą udział w pośrednim eksporcie.

Przed CZPT kreśli się pomyślna 
przyszłość. Kierownictwu przedsię­
biorstwa udało sl ; przebrnąć sŁcz< [śli­
wie tapy przygotowawcze zamierzeń 

Wytwórnia pierścieni „simmera" Cieszyńskich Zakładów Przemysłu Te­
renowego. 0 Fot.: Tadeusz Kopoczek.

maszynowym (nawet z lat 1893 I 1898!). 
Stuletnie bez mała maszyny nie po­
winny nie mieć wpływu zarówno na 
wydajność, jak 1 jakość tłoczonych 
tu di ików. Jest jednak inaczej, co 
zawazięczLj należy „złotym rękom” 
1 pracowitości ni ślicznej załogi sko­
czowskiej „akcydrnsówkl”.

Producenta — w tym także pośred­
nio nasze miasto — rozsławiają w kra 
ju pierścienie uszczelnia - „simme­
ra typ B”. W niewielkich, lasnych 
warsztaclkach wytwarza się w ciągu 
roku 3.SOO.OOO sztuk tych po 'o.nle nle-

inwestycyjnych. W latach 1977 do 1980 
w rejonie Małej Łąki Cieszynie ma 
powstać kompleks obiektów produk­
cyjnych, dzięki któi jgn niemal pod 
jednym dachem znajdą się rozrzucone 
po mlc'cU dotychczasowe manufak- 
turalne wręcz wai-ztadki.

CZPT jest też pierwszym w swym 
zjednoczeniu przedsiębiorstwem, któ­
rego załoga nie tylko w pełni zreali­
zowała, ale o 554.000 złotych przekro­
czyła wartość podjętych dla uczcze­
nia XXX-1-icia polski Ludowej zobo­
wiązań. (TK)

(DOKOŃCZENIE ZŁ STR. I)

czeňstwa I społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju".

Jakie (o potrzeby I jakie sq Ich 
uwarunkowania ł

Co najmniej kilka pokoleń Polá­
kův wyrastała l wychowywało siq w 
sytuacji, którą zwykło sią określać 
względnq abłltościg rąk do pracy. 
W okresie międzywojennym Ijeszcze 
wcześniej ludzie z przeludnionych 
wsi, takie naszych beskidzkich, wę­
drowali za chlebem „na Saksy”, do 
dal ziej Ameryki. Wyganiała Ich z 
domu bieda.

Dlatego tei jednym z podstawo­
wych celów, jakie postawiła sobie 
po zakończeniu działań wojennych 
młoda władza ludowa, było zagwa­
rantowanie ludziom powszechnego 
prawa do pracy. Zasada ta, zasada 
pełnego zatrudnienia, jest I będzie 
nadal konsekwentnie prz' ttrzegona.

Ale działamy jui w odmiennych 
warunkach. Jeszcze stosunkowo nie­
dawno zastanawialiśmy się, w laki 
sposób stworzyć młodym ludziom, 
wchodzącym w wiek produkcyjny, 
nowe miejsca pracy. Szybko rozwl*  
jajgea się gospodarka wchłonęła 
jednak cały wyi demograticzny, z 
kale) musimy się zatem zastanawiać, 
skąd wzięć ludzi dla nowych stano­
wisk pracy

Pytanie jest tym bardziej aktual­
ne, ie — jak wynika z prognoz de­
mograficznych — w perspektywie lot 
osiemdziesiątych I dziev tęćdzleslg^ 
tych przybywać nam będą jut nie 
tak liczne, jak do tej pory, zastępy 
kadr. A przecier oddawać będziemy 
do uiytku nowe inwestycje - trwa 
budowa zakładu CtLMY w Gole­
szowie, wkrótce ruszy Odlewnia w 
Skoczowie.

Dla tych wlaśnh i innych jedno­
stek, trzeba skompletować załogi. 
Domagaja się takie ludzi szeroko 
pojęte usługi. I to właśnie jest jed- 
njm z podstawowych celów pow­
szechnego przng^du. Chodzi a za­
gwarantowani« wysokiej dynamiki 
produkcji w roku 1975, jak również 
w przyszłej pięciolatce.

Wnioski I doświadczenia zdobyte 
w trakcie przeglądu służyć więc po­
winny przegrupowaniu sil, kształto­
waniu właściwego poziomu I struk­
tury zatrudnienia. Jest to istotne tak 
ie z tego względu, ie, po pierwsze, 
w przyszłym roku spore zastępy pra­
cowników skorzystają z prawa do 
wcześniejszej emerytury, po drugie 
zaś — zwiększone zadania trzeba 
będzie wykonywać w krótszym no­
minalnie czasie, co wiąze się z 
uprawnieniami załóg do korzystania 
z wolnych od pracy sobót.

Czy w naszym regionie, gdzie wła­
ściwie ani jeden zakład nie ma peł­
nej załogi, w ogóle Istnieją rezer­
wy! i ‘-\'zle Ich szukąćł 

Wiele mówiące dane przedstawił 
na jednej z niedawno odbytych na­
rad poświęconych temu problemowi 
sekretarz KP PZPR Zbigniew Kra­
jewski. Otóż niedobór kadr w na­
szym regionie szacuje się na ok. 
1,5 tys. osób. Ale równocześnie 
54 proc, prac za- I wyładunkowych 
przeprowadza się u nas ręcznlet 
ok. 20 proc, ręczna-mechanlcznle I 
zaledwie 26 proc, mechanicznie. 
Gdyby zatem zmechanizować prace 
w transporcie, w którym zatrudnia­
my ok. 6 tys. osób, cały niedobór 
kadr zostałby natychmiast zlikwido­
wany.

Nie są to jedyne rezerwy. Dal­
szych poszukiwać można I trzeba 
w zmianie przestarzałych struktur 
organizacyjnych, w doskonaleniu 
organizacji pracy I metod zarządza-

TYGODNIA
nia, w unowocześnianiu procesów 
wytwórczych, w lepszym dostosowy­
waniu kwaliłlkacjl poszczególnych 
ludzi do wykonywanych przez nich 
prac, w poprawie dyscypliny, wre­
szcie — w ograniczaniu łluktuocjl I 
nadmiernego szalowania godzinami 
n adliczbowyml.

Przegląd kadr jest okazją do te­
go. by potraktować ten temat w 
sposób kompleksowy, by w oparciu 
o ujawnione rezerwy lormulawać 
wnioski na blliszą I dalszą przy­
szłość. Nie jest to więc, jakby ktoś 
mógł sądzić, redukcja etatów, nie 
idzie o mechaniczne przetasowania 
personalne. Batalio toczy się o cały 
kompleks przedsięwzięć organiza­
cyjnych. technicznych l ekonomicz­
nych, gwarantu/ąeych wysoką spraw­
ność działania w warunkach uno­
wocześniającej się gospodarki I 
szybkiego tempo jej rozwoju.

Oczywiście, w szeregu przypad­
ków nie obejdzie się bez nieodzow­
nych przemieszczeń poszczególnych 
pracowników z jednego stanowiska 
na inne, z jednego miejsca pracy 
do drugiego. Musi ta być jednak 
czynione w sposób rozważny, po 
głębokiej analizie każdego przypad­
ku z osobna, po życzliwe! rozmowie 
z zainteresowanymi, w warunkach 
poszanowania pracowniczych praw. 
Chodzi pa prostu o to. by działo 
się to z korzyścią dla obu stron — 
pracownika i zakładu.
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pracowników, poszukuje rię pracowników.»
Zdawałam sobie sprawę. że to niczego nie wyjałnia. Przy­

szli mi x pomocą major i Mikołaj. Miałam do siebie preten- 
sja: „Studiowała« „Dialektykę przyrody”, a na tak prosta 
pytania odpowiedzieć nia umiesz”. Ala nic dziwnego. Prze­
cież tylko z opowiadań o minionym oraz z książek o innych 
krajach stykamy sie — my. ludzie radzieccy — wiemy o ta­
kich słowach. Jak „burżuj”, „bezrobocie". Uważamy prawo 
do pracy za rzecz naturalna, nie zastanawiając sie nawet naj­
częściej i nie wspominając, jak bezcenny to przywilej.

Nadeszła zima. Zdradliwy śnieg leżał nieruchomym cału­
nem. Całymi tygodniami nigdzie nie można było przejść. 
Czasami „modliliśmy sie”, by Bóg zesłał wicher, zamieć, co­
kolwiek, co by nam pozwoliło wytknąć nos z lasu. Po kilka 
dni nie mieliśmy wiadomości z Brennei. wiec nic do ośrodka 
nie przekazywałam. I co gorsza, zaczęły się wyczerpywać 
baterie.

Któregoś wieczora wrócili ze wsi partyzanci. Towarzyszył 
im major. Przynieśli dokumenty .1 karabin żołnierza-Polaka, 
który przybył do Brennei na urlop. Sprawdziliśmy z majo­
rem dokumenty, ustaliliśmy dokładnie miejsce pobytu Jed­
nostki wojskowej 1 ucieszeni, zaczęliśmy sporządzać radio­
gram. Tymczasem przysiadł sie do nas Józef i zaczai majora 
wypytywać o tego żołnierza. Kiedy major wymienił iego na­
zwisko. Józef pokiwał z wyrzutem głowa:

— Tak sie fatalnie składa, panie majorze że to mój krew­
ny. Trzeba mu będzie wszystko zwrócić.

— Co to, to nie — powiedział maior. — Ani dokumentów, 
ani karabinu nie zwrócimy. Dokumenty ta zatrzymam. A żoł­
nierz niech dziękuję Bogu, że żyje. Zachował zresztą życie 
tylko dlatego, że Jest Polakiem.

SitKSANDRA ANlSlMOna
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Więcej do tej rozmowy Już tego wieczora nie wracaliśmy.
Przez cały następny dzień major chodził, marszcząc czoło, 

czujnie się rozglądając. Śmigały w niebo cienkie konary bu­
ków. Przywykłam już do nocnego widoku lasu i polubiłam 
go. W dzień słoneczne refleksy na gałązkach i cieszyły, 1 je­
dnocześnie się ich bałam. A nocą cichy chłód i ledwie sły­
szalny szelest uspokajały nerwy, rozpływało się w gęstym 
mroku całodzienne napięcie, a rozmyślania o wojnie, o ocze­
kujących nas zadaniach ustępowały miejsca innym, o przy­
szłości, o pokojowym życiu po zakończeniu wojny, o powro­
cie do ojczyzny...

Tak się zamyśliłam, że nawat nie zauważyłam, kiedy pod­
szedł Jurek.

— Wiesz Asiu, Ja też czasem marzę.
— O czym to marzysz? — spytałam, uśmiechając się.
— O czym? Na przykład o tym, jak będą żyć ludzie po 

wojnial Jak by to było wspaniale — skinął głową w stronę 
bunkra — jak by to było, gdybyśmy się wszyscy spotkali po 
latach. Choćby u was... w Moskwie... — I uprzedzając moje 
pytanie, dodał pośpiesznie: — Przecież tak czy owak wyjadę 
■ wami... Pojadę do Moskwy...

...Wąska, kręta ścieżka biegnie, jak się zdaje, bez końca. 
W górę, w dół nie widać końca. Idziemy bez­
nadziejnie długo. Każda przeprowadzka to dla mnie me 
byle wydarzenie, gdyż wskutek długiego przesiady­
wania w bunkrach nieomal oduczyłam się chodzić. Ze scho­
dzeniem z góry jeszcze sobie jako tako radzę, ale pod górę 
dostaję zadyszki. Przysparzałam zatem kłopotów. Szliśmy 
ciemnymi 1 głuchymi ostępami, forsowali niewielkie, ale 
wartkie potoki, przebiegali drogę tuż pod bokiem policyjnego 
posterunku, w końcu zaczęliśmy się wdrapywać pod górę. W 
nlewli Ikim parowie zatrzymaliśmy się na odpoczynek. Poka­
zali mi dom, który „lał na polanie.

— W tym domu mieszka zdrajca. To on wydał policji ko­
munistów. A za tym domem mieszka Herzyk — nasz łącz-

Nle przypuszczałam wówczas, że znajdę się n. tej polanie 
raz jeszcze i to nia w najprzyjemniejszych okolicznościach.

Tymczasem major i Emil o czymś cicho szepczą. Wasyl po­
maga ml się wspinać pod górę. Mikołaj zamyka pochód. W 
gęstym zagajniku zatrzymujemy się, by odpocząć. Major siada 
obok mnie.

— Dokąd właściwie idziemy? — spytałam.
—- Na Orłową.
— Kto tam na nas czeka?

Przyjdziemy — to zobaczysz.
— Jacy tam jednak ludzie? — domagam się od majora dal­

szych wyjaśnię ń.
— Zwyczajni. Partyzanci.
Wyczuvam, że bardzo by chclał powiedzieć ml coś miłego, 

co specjalnie dla mnie strzegł w swym i ercu przez ostatnie 
pół roku, że jesteśmy przecież razem, ale... zawsze jesteśmy 
na oczach innych, zawsze obserwowani: dowódca grupy 1 ra- 
dii telegrafistka.. Ale czasami wystarczy przecież spojrzenie^ 
uśmiech, nawet kilka oficjalnych słów, wypowiedzianych jed­
nak nieoficjalnym tonem:

— Idziemy dalej, naprzód, towarzyszko radlotelegraflstko!.„ 
Idziemy więc dalej, na Orłową, gdzie niegdyś żyły tylko

orły i niedźwiedzie.
Na razie nie znamy jeszcze szczegółów wydarzeń, które się 

rozegrały poprzedniej nocy. Nie wiemy, jak ważny kierunek 
polski“| > ruchu oporu decydował się razem z losem czwor­
ga radzieckich wywiadowców.

Londyńskiemu rządowi Mikołajczyka, popierającemu AK, 
była współpraca polskich patriotów i radzieckich wywiadow­
ców wybitnie nie na rękę.

Otrzymawszy rozkaz, by z nami nie współpracować, Józef 
zdołał zmusić swoją grupę do jego wykonania. Właśnie wtedy 
nas opuścili.

Na tym zamykamy publikację pierwszej ezęśd powieści do­
kumentalnej Aleksandry Anisimowej. Druk części drugiej, akcja 
której toczy się Już w roku 1945, rozpoczniemy w pierwszym 
numerze styczniowym. Chcemy w ten sposób zachować wiernie 
synchronizację czasowq wydarzeń, które toczyły się przed trzy­
dziestu laty, w pamiętnym roku wyzwolenia Ziemi Cieszyńskiej.

REDAKCJA

Skromny tytuł, skromna opra­
wa wydawnicza, niemniej skrom­
ne rozmiary. Ale zawartość treś­
ciowa, rzetelność metodologiczna 1 
wyrazista precyzacja zhierarchi­
zowanych wniosków czynią a 
„Wczasów w Jarzowcu” pozycję 
o pierwszorzędnym znaczeniu, 
szczególnie obecnie, gdy proble­
my organizacji wolnego od pracy 
produkcyjnej czasu jednostki na­
rastać zaczynają do kwestii zasa­
dniczych.

Praca Antoniego Gładysza nie 
jest ani monografią zagadnienia, 
ani nawet zarysem. Autor lojal­
nie podkreśla jej sondę żovry, za­
ledwie rekonesansowy charakter. 
Dopiero bowiem przyszłość w o- 
parciu o kompleksowe badania 
socjologiczne umożliwi całościo­
we, dogłębne ujęcie sprawy.

Ale lektura owego sondażu 
wciąga, absorbuje, otwiera przed 
czytelnikiem zupełnie nowy świat 
socjologicznego spojrzenia na ur­
lopową rekreację, jako na ważny 
etap w procesie indywidualnego 
1 społecznego rozwoju jednostki.

Gładysz swoje rozważania rzu­
ca na tło jaszowieckkgo kom piek 
su, złożonego z 17 domów wcza­
sowych, zdolnych pomieścić je­
dnorazowo około 2500 ludzi. Ich 
dysponentami są przeważnie 
wielkie zakłady przemysłowe, w 
obrębie których obiekty nauczy­
cieli czy pocztowców robią wra­
żenie ubogich krewnych, co prze­
jawia się chociażby tylko w d’len 
nych stawkach żywieniowych czy 
ilości oraz sposobie wynagradza­
nia personelu usługowego.

Autora interesuje, kim są lu­
dzie przyjeżdżający do Jaszowca, 
Jakie bywają ich oczekiwania 
wlążące się z wczasami oraz — 
co niezwykle istotne — czym Ja- 
szowiec dysponuje, by te oczeki­
wania zrealizować, względnie pod 
nieść na wyższy poziom.

Wiele refleksji musi budzić 
stwierdzenie, że zaledwie co pią*  
ty wczasowicz jest pracownikiem 
fizycznym, a co dziesiąty — eme­
rytem.
Zróżnicowana społeczność wcza­

sowa siłą rzeczy różnicuje poglą­
dy na temat oczekiwań rekrea­
cyjnych, chociaż u większości ba­
danych można zauważyć tęsknotę 
za wypoczynkiem na tzw. łonie 
przyrody oraz za rozrywką typu 
towarzyskiego, natomiast z ze­
społu zagadnień dotyczących 
wzbogacania zainteresowań na

Słcneczny Jaszowiec 

w smudze cienia

Ostatnio ukazała się anonsowana wcześniej I rzeczy­
wiście oczekiwana przez działaczy kulturalnych I za­
interesowanych sprawami pedagogiki społecznej 
praca Antoniego Gładysza „Wczasy w Jaszowcu —

Jakie są, Jakie być powinny".

czoło u badanych wysuwa się tu­
rystyka, nastawiona na poznanie 
regionu.

W ocenie globalnej zdecydowana 
większość wczasowiczów orzeka, 
że zadowalająco spędziła urlop w 
Jaszowcu. Sąd taki nie upoważnia 
jednak do snucia wniosków opty­
mistycznych. Dzieje się tak cho­
ciażby dlatego, że nasze potrzeby 
wypoczynkowe nie są najwyższe­
go rzędu. Obciążeni mieszczań­
skimi pojęciami o rposobach 
wczasowania, a także pozostając 
pod działaniem presji nie zawsze 
dobrych wzorców FWP-owskich, 
sprowadzamy najczęściej urlopo­
wą przygodę do przysłowiowej 
opalenizny.

Sonda niedwuznacznie wykaza­
ła jednak istnienie — wprawdzie 
nie dominujących — potrzeb psy­
chicznych wyższego rzędu. To, 
czym zaś w tym zakresie Jaszo­
wiec dysponuje, nie budzi entu­
zjazmu.

Pomińmy „drobnostki” — nie 
należą do tego kręgu zagadnień 
— czyli brak ogródka jordanow­
skiego dla dzieci, niedostatek u- 
rządseń sportowych, brak kąpie­
lisk itp., a zajmljmy się tzw. kul­
turą wyższą.

Niełatwo jaszowieckiemu wcza­
sowiczowi korzystać np. z lokali 
gastronomiczne - rozrywkowych,

Z wyciągu krzesełkowego na Czantorie jak na dłoni widać rozległą pa­
noramę Ustronio-Jaszowca. Fot.: Romon Szatarczyk.

gdyż i slone w nich ceny I często 
zapchane są przyjezdnymi, któ­
rzy — nadziani pieniążkami —» 
zjeżdżają na słoneczne stoki 
Równicy jak do Mekki. Brak 
zorganizowanej informacji u- 
trudnia również korzystanie ■ 
kulturaliów proponowanych 
przeć Międzyzakładowy Dom 
Kultury — Instytucję już w za­
łożeniach architektonicznych nie 
sprzyjającą działalności zgodnej 
z przeznaczeniem.

Jaszowiec nie ma swojego per­
spektywicznego, kompleksowego 
planu kulturalnego oddziaływa­
nia na społeczność wczasową. Wy- 
starczy nadmienić, że na cało­
roczną pracę merytoryczną tam­
tejszy MDK ma do dyspozycji za*  
ledwie około ISO tys. złotych, a * 
rocznego 4,5 — milionowego prze­
ciętnego budżetu jednego dużegó 
domu wczasowego zaledwie 0,9 
proc, przeznacza się na „wczaso­
wą kul turę”.

Żeby obraz był wyrazistszy pO*  
wiedzmy od razu, iż tylko w sześ­
ciu domach zarejestrowano Istnie 
nie etatowych pracowników kul­
turalno - oświatowych, z których 
z kolei tylko Jeden miał — W 
chwili przeprowadzania badań —• 
wykształcenie pedagogiczne, nie 
wszyscy nawet średnie, większość 
zaś bez specjalistycznego przygoi 
towania do pracy w ośrodki! 
wczasowym. W pozostałych do*  
mach z konieczności można mó*  
wić tylko o doraźnych nlekwa- 
lifikowanych usługach kulturals 
nych.

Zasadniczą część pracy Anto*  
niego Gładysza zamykają zaleć«*  
nia dla organizatorów wypoczyn­
ku zakładowego. W punkcie 
ósmym czytamy: Czas wolny nie 
znosi pustki, a nuda Jest złym do­
radcą. Zlekceważenie przez orgae 
nizatorów zakładowego wczaso­
wania potrzeb wyższego rzędu * 
współczesnych pracowników u*  
myślowych i fizycznych przynosi 
natychmiastowe szkody społecz­
ne, przekreśla wzniosłe cele 
wczasowania, jest marnotraw­
stwem wspólnego dobra.

Badania przeprowadzono w 1972 
roku. Może od tego czasu coś się 
na lepsze w Jaszowcu zmieniło. 
Może, chociaż mamy niejakie 
wątpliwości.

PS: Czy dobre książki muszą 
być tak szpetnie wydawane przez 
Śląski Instytut Naukowy w Ka­
towicach?

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

• W KONKURSU LITERACKIM, 
Ogłoszonym przez esperantystów w 
Bułgarii, drugą 1 trzecia nagrodę 
otrzymał cleszyniak mgr Kazimierz 
Szczurek, profesor LO im. A. Osu­
chowskiego. Nagrody przyznano mu 
za opowiadanie oraz przekład frag­
mentu powieści „Mirtale” Elizy Orze­
szkowej. (er)
• W DNIU U GRUDNIA w Miej­

skim Domu Kultury w Cieszynie od­
była się Wojewódzka Estrada Mło­
dzieżowa, w ramach której wystąpiły 
m. In. zespoły kabaretowe Liceum 
Ogólnokształcącego im. M. Kopernika 
oraz Szkoły Podstawowej nr « w Cle- 
“enlODDZIAŁ PTH W CIESZYNIE 

organizuje w środę 19 grudnia 197« r. 
o godz. 10.30 w sali Domu Kultury 
swoja miesięczna zebrania. Referat pt. 
„walka z UFA w latach 19«« — »«« 
wygłosi dr E. Prus — prac. nauk. SL 
Inst. Naukowego w Katowicach.

Ukraińska Powstańcza Armie zorga­
nizowana została przez nacjonalistów 
t faszystów. Ich głównym celem było 
utworzenie państwa ukraińskiego, 
obejmującego także wschodnie ot" ta­
ry Polski Ludowej. Na tych właśnie 
terenach przez blisko pięć lat prowa­
dzone były krwawe walki, które po­
ciągnęły za sobą tysiące ofiar w lu­
dziach 1 zniszczenia wielu wsi 1 miast.
• FILATELISTA CIESZYŃSKI, 

■mli Herman udekorowany został 
Złotą Odznaką Polskiego Związku Fi­
latelistycznego. Jest on jedynym po­
siadaczem tak wysokiego odznaczenie 
w naszym powlecia. Ponadto E. Her­
manowi nadany został dyplom uzna­

nia za aktywność w popularyzowaniu 
fil it< dstykl wśród załóg fabrycznych 
1 młodzieży szkolnej. (x)
• DUŻYM ZAINTERESOWANIEM 

cieszyły się dwie folklorystyczne im­
prezy zorranizo. fane w FUfi ilniwer- 
sytetu Śliskiego przez zakład wy­
chowania ».uzyczneito: koncert Józefa 
Brody, połączony z pokazem Instru­
mentarium beskidzkiego oraz Poga­
danką na temat roli folkloru w wy­
chowaniu muzycznym dzied 1 mło­
dzieży. 1 wykład doc. dr Adolfa Dy- 
gacza z Państwowej wyższej Szkoły 
Muzycznej w Katowicach pt. „Folklor 
w satyrze i fraszce”. (J. O.)
• WYBITNY DZIAŁACZ POLON1J-

NY. prezei Fundacji Kościuszkowskiej 
w USA, proî. Eugeniusz Kusielewic*  
jest autorem książki pt. „Spór o Cle- 
■zyn w świetle materiałów « amery- 
kańskich archiwów”. _ _T,„V
• W MIEJSKIM DOMU KULTURY 

odbył się w dniu 11 grudnia wieczór 
wspomnień o poecie regionalnym 
Adamie wawroszu. Prelekcję wpro­
wadzającą wygłosił dr Daniel Kadłu- 
biec. Wiersze recytowali członkowie 
teatrzyku poezji działającego P”>y 
M» W DNIU 19 GRUDNIA odbyło się 
o godz. 18 w studenckim klubie „Pa­
nopticum” spotkanie z doc. Zygmun­
tem Lisem na temat problemów współ 
czesne] sztuki. (JO)

I

• CIESZYŃSKIE TROPY W
DZIE 1 USA — oto temat pogadanki, 
którą wygłoszą w Klubie Propozycji 
przy bibliotece Miejskiej w Wiśle 
Władysław i Jadwiga Oazeldowle. 
Spotkania odbędzie slą w dniu 17 
grudnia br. (wtorek) w salce Biblio­
teki o godz. 17. (x)
• BESKIDY W KOLORACH są te­

matem pogadanki Alojzego Szupiny, 
którą wygłosi on na tyczenie Klubu 
PropozycH i Kola Przewodników Gór- 
akich PTTK rv świetlicy Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej w piątek, dnia 
M grudnia br. o godzinie 10. Ne spot­
kaniu przewidziano wyświetlania 
barwnych przezroczy oraz omówienie 
programu rozwoju nazy turystycznej 
w Beskidzie Śląskim. (x)

raeBeseMweeeewaeE^M™
• KI.UB PROPOZYCJI W GOLE­

SZOWIE urządza w czwartek, dnia 
19 grudnia spotkanie na terenie miej­
scowej Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Elektrycznych. Bezpłatny wyjazd auto 
busem nastąpi o godz. 15.20 sprzed go­
leszowskiej szkoły, w kancelarii któ­
rej można zgłaszać- swój udział w 
spotkaniu.

"rodaków

• W KOŁACH TERENOWYCH 
PZKO odbywają się walne zebrania 
poświęcone sumowaniu dorobku oraz 
problemom dalszej aktywizacji śro­
dowisk polskiej mniejszości narodo­
wej 1 skuteczniejszych form działa­
nia.
• DO KOŃCA STYCZNIA trwać 

będzla w salce wystawowej ZG 
PZKO ekspozycja prac plastycznych 
Zygberta Powady z Opola.
• Z INICJATYWY ZARZĄDU 

GŁÓWNEGO PZKO odbyło się w 
Karwinie spotkanie nauczycieli pol­
skich z doc. dr Ireną Jundziłł z Uni­
wersytetu Gdańskiego na temat pa­
triotycznego 1 Internacjonallstyczne- 
go wychowania młodzieży.
• w PRADZE odbyło się wręcze­

nie dorocznych nagród za wybitna 
osiągnięcia w teatralnej pracy arty­
stycznej. Wśród ponad stu odznaczo­
nych znaleźli się aktorzy Sceny Pol­
skiej — Halina Branna i Zbigniew 
■wak. (g>
• ZNANY NA ZAOLZIU działacz 

polonijny, prof. Karol Polak uhono­
rowany został Aktem Uznania, przy­
znanym mu przez Miejski Komitet 
PZKO w Czeskim Cieszynie za dłu­
goletnią i owocną działalność kultu­
ralną 1 oświatową. <x)

„Czerwona Lutnia“
i Dnia 10 grudnia odbył się 
w teatrze V Ogólnopolski 
Festiwal Pieśni Zaangażo­
wanej „Czerwona Lutnia".

Przed 11-osobową komi­
sją konkursową wystąpiło 
10 zespołów. Widzowie 
przysłuchiwali się więc wy­
stępom reprezentacyjnego 
chóru mieszanego kopalni 
Siemianowice, chóru mie­
szanego Zakładów Che­
micznych z Halle (NRD), 
chóru męskiego „Chopin", 
chóru regionalnego, działa­
jącego przy kopalni „Kazl- 
mlerz-Jullusz”, zespołu ln- 
strumentalno-wokalnego hu­
ty „Batory", zespołu wokal­
nego chorzowskiego „Kon- 
stalu" I takiemuż przy ko­
palni „Jaworzno".

Największe uznanie pu­
bliczności zdobył Chór Has- 
lew z Danii, który wystąpił 
razem z Kameralnym Chó­
rem Muzyki Dawnej, działa­
jącym przy Politechnice 
Częstochowskiej. (J)

ZWIĄZKU z artykułem „Gó- 
? raie dotrzymuję słowa” Nad­
ii leśnictwo Wisła i Rada Zakła- 

I. dowa pragnie ustosunkować 
Oę do niektórych jego fragmentów. 

Artykuł w bardzo złym świetle 
przedstawia działalność istniejącego 
Od lat kilku i nadal żywotnego Klu 
bu Leśnika I Drzewlarza przy Nad­
leśnictwie Wisła w Istebnej, Czy­
tając wybrane fragmenty czytelnik 
dochodzi do wniosku, że działalność 
tego Klubu całkowicie zamarła, że 
Klub zamknięto, a bu iynek — „Dom 
Leśn.ka” świeci pustką. ' Tymcza­
sem prawda jest zupełnie inna.

Klub Leśnika i Drzewlarza zo­
stał powołany do życia w dniu 21. 
XX. 1971r. przez istebniańskie Nad­
leśnictwo, Tartak, Gminną Spółdziel 
nię i b. Prezydium Gromadzkiej Ra 
fly Narodowej w Istebnej.

Instytucje te zobowiązały się do 
•olidarnego partycypowania w kosz­
tach utrzymania Klubu, przez co 
pał Kię on faktycznie Już wówczas 
gromadzkim ośrodkiem kultury w 
Istebnej, służącym całej gromadzie, 
A obecnie całej gminie.

W Klubie odbywały się I odby­
wają nadal najważniejsze imprezy 
kulturalne Gminy Istebna, cesje 
GRN, szkolenia rolnicze, prelekcje 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej, 
zebrania GS, spotkania z gośćmi za 
granicznymi itp.

W związku ■ powyższym: reakty­
wowano, a nie zawieszono działal­
ność Zespołu Regionalnego „Isteb­
na”, powołano do życia nie istnie-

Trójgłos w sprawie jednego artykułu
Jącą nigdy przedtem Kapelę Gć—1- 
ską, roztoczono opiekę nad regional 
nym zespołem dziecięcym „Młoda 
Góra”, zainicjowano działalność 
Klubu Literackiego, który w obec­
nej chwili skupia 34 członków 1 zbie 
ra się na swych comiesięcznych po­
siedzeniach, utworzono Młodzieżowy 
Zespół Instrumentalny.

Całością działalności kulturalne] 
kieruje grono ofiarnych ludzi. O 
nich artykuł nic nie wspomina, cho­
ciaż poświęcają wiele awojego wol­
nego czasu na spotkania i próby.

Skąd się wzięły informacje o kul­
turalnym bezruchu, skoro w bieżą­
cym roku do połowy listopada od­
było się 11 spotkań Klubu Literac­
kiego, około 20 występów Kapeli 
Góralskiej, 15 występów Zespołu 
Regionalnego w samej IstabneJ i w 
Jaszowcu, 7 występów Zespołu „Mło 
da Góra”. Zespoły te 1 kapela dawa 
ły swoje programy gościom zagra­
nicznym ośmiokrotnie.

W Klubie odbyło się także kilka­
naście zebrań załóg pracowniczych, 
rad zakładowych, GRN, narad, 
szkoleń rolniczych, PCK, LOK, spot 
kań studentów, spotkań s gawę- 

ń trzarr.itp. Tutaj 
imprezy z okazji Dnia Kobtat, Dnia 
Matki, Dnia Dziecka, trzykrotnie 
występował Teatr Lalek, „Banialu­
ka” z Bielska, przyjmowani byli 
goście z NRD j RWPG.

Co tydzień prowadzona są próby 
zespołów regionalnych; udziela się 
porad krawieckich.

W okresie wakacji urządzano 4 
razy w tygodniu dyskoteki dla mło­
dzieży. Poza tym czynna była wy­
stawa „Tradycyjna kultura wsi 
Istebna”.

Wszystkie te fakty świadczą Jas­
no, że działalność klubu Jest bardzo 
żywotna i nie można przekreślać 
Jego wyników i trudu wszystkich 
tych, którzy swój wysiłek wkłada­
ją w podniesienie dorobku kultu­
ralnego Istebnej.

Jasno wynika również, że Klub 
istnieje i działa faktycznie jako 
gminny ośrodek kultury. Chociaż 
nie podlega Gminie, służy ca­
łemu środowisku gminy, mimo że 
prawie w całości finansowany Jest 
przez Nadleśnictwo Wisła, gdyż wy­
wiązywani« się a przyjętych zobo- 

ęriąi pries misjsoowe tnstytuoja 
przedstawia wiele do życzenia.

LASY PAŃSTWOWE 
NADLEŚNICTWO WISŁA 
RADA ZAKŁADOWA 
NADLEŚNICTWA WISŁA

ZWIĄZKU z zaleceniem Pře­lil zydlum Gminnej Rady Naro- JK dowej w Istebnej, dotyczącym W niektórych zwrotów w arty­
kule Głosu Ziemi Cieszyńskiej pt. 
„Górale dotrzymują słowa”, wyjaś­
niam:

Intencją rozmowy z redaktorką 
było wykazanie, że zespoły działa­
jąca przy Klubie Leśnika i Drzewie 
rza w Istebnej z chwilą powstania 
Gminnego Ośrodka Kultury mogły­
by rozszerzyć swą działalność na 
pozostałe wioski naszej gminy.

Pewne niuanse językowe, które 
wkradły się do tekstu, nie zmieni­
ły tejże intencji. Faktem bowiem 
pozostaje nadal to, że z chwilą prze­
niesienia siedziby Nadleśnictwa do 
Wisły, wytworzyła się sytuacja wy­
czekiwania 1 poszukiwania odpowie­

dzi na pytanie, co dalej? Tymczasem 
obiekt mógłby być o wiele bardziej 
właściwie wykorzystany z pożyt­
kiem dla całej społeczności gminy.

Istnieją Jut w kraju przykłady i 
wzory właściwie zorganizowanych 
gminnych ośrodków kultury. Dla­
czego w Istebnej ośrodek tak] nie 
mógłby się rozwijać i mobilizować 
działaczy kulturalnych do szerokiej 
prezentacji dorobku naszego regio­
nu.

Naczelnik powiatu w Cieszynie 
kilka miesięcy temu wystąpił z 
wnioskiem do ministra rolnictwa i 
przemysłu drzewnego o przeorgani­
zowanie obiektu na GOK. Zwłoka 
Jednak w załatwieniu tej sprawy 
powoduje, iż w roku 1975 nie bę­
dzie możliwości utworzenia zakładu 
budżetowego placówki, a ten sposób 
finansowania jest Jedynie możliwy 
w radach narodowych.

Dziad więc nieuzasadnione oburze­
nie niektórych działaczy. Zamiast z 
własnej inicjatywy próbować przy­
spieszyć rozwiązanie sprawy GOK-u 
zajęli się oni izcze^ołowyi rozbio­
rem wspomnianego wyżej artykułu.

NACZELNIK GMINY ISTEBNA

JGDY NIE PRZYPUSZCZA- 
& AM, że artykuł mój „Górale 
dotrzymują słowa” najbardziej 

»•zbulwersuje działaczy kultu­
ralnych z Isteonej z tej prostej przy­
czyny, żr zupełnie czego innego do­

tyczy 1 tylko mimochodem zahacza 
o sprawy kultury.

Skoro Jednak właśnie oni oczeku­
ją wyjaśnień, pozwolę sobie przy­
toczyć kilka uwag.

Działalność kulturalna gminy 
Istebna to nie tylko „Klub Leśni­
ka”, który — powtarzam — z przy­
czyn zrozumiałych i nadrzędnych 
stać się powinien gminnym domem 
kultury. Przekonywające argumen­
ty, jakie autorzy listu przytaczają 
na dowód, że działalność kulturalna 
nie zamarła, w tym aspekcie nie 
mają racji bytu. Chodzi bowiem o 
to, by na szczeblu gminy powołać 
koordynacyjną grupę działania i ze 
jej pomocą rozwinąć bądź też po­
budzić ruch kulturalny wszędzie 
tam, gdzie go dotąd nie było. To co 
się dzieje obecnie w „Klubie Leś­
nika”, ma niewątpliwie ogromne 
znaczenie, ale nie wykracza poza 
granice Istebnej, pomijając spora­
dyczne występy zespołu regionalne 
go. Z tej to właśnie przyczyny ni 
wymieniałam przy tej okazji naz­
wisk zasłużonych działaczy, ani też 
nie wyliczałam ich osiągnit.6, Z tego 
samego powodu uważałam za stosow 
ne w Jednym z następnych nume­
rów „Głosu” poinformować czytel­
ników o spotkaniu członków Klubu 
Literackiego, którego poczyna.! 
chociaż z punktu widzenia kultural 
nych interesów całej gminy jest tył 
ko epizodem — nie sposób jednakże 
nie zauważyć.

JADWIGA LACnOWNA
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Syczewskie Ognisko TKKF przoduje
Z powodzeniem dz.ała w tryto- 

nowym grodzie miejski« bo­
lo Towar, yitwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej. Rozpo­

częło pracę l9 grudnia 1968 roku, 
mając w swych szeregach p—md iO 
człckuw. Na jego czele st uiął zna­
ny działacz -portowy, wychowaw­
ca młod<.,eży mgr Jan Szczepański 

Powołano do aycia sekcję siat­
kówki, narciarską, kometki, łyż­
wiarską i gimnastyki rekreacyjnej. 
Działacze wybudowali -połę znie 
lodbwisk« u zbi »gu ulic Cieszyń­
skiej i Mickiewicza. Zaprosili na­
wę * ao Skoczowa znany h łyżwia­
rzy województwa katowi« kiego. Pt 
lik v idacji tego obiektu «rvchomio- 
no ślizgawkę prz*  Alei Mickiewi­
cza. Korzvstali również członko­
wie TKFI 1 młodŁi. 1 skoczowska 
z lodowisk. obok ZSZ.

W pocz itkowym okresie narcia­
rze z Koła TKKF odnosili naj­
większe sukerr’. Wygrali kilka im­
prez lokalnych i wojuwód: kicn. 
Np. Bogdan Pu« tówka wygrał bieg 
z;azdowy w Szczyrku o „Puchar 
Ka :pwic”, a Andrzej Grusze! yk 
trium.ował w grupie 'uniorów

Dwukn lnie w spartak lądowych 
zmaganiach ognisk TKKF, organi­
zowanych również w Szczyrku 
przez CRZZ, zei.pi’l skoczowski 
pis >ował się na 8 miejscu.

Do grona zapnleńcow w tej dys­
cyplinie sportu należy jeszcze za­
liczyć Adami Gruszczyka. Henry­
ka ' Kałużę, Janusza Knywoni i 1 
Leszka Niemca.

Niezwykle żywo ną, szczególnie 
przed powołaniem sekcji pingpon­
gowej, była kometka. Rozgrywane 
mecze gromadziły zawszi sporo 
zwolenników. Do najofiarni 'szych 
w tej dyscyplinie należeli: Jan 
Świder, Marek Zagan i mgr Zbi­
gniew Szymanek.

Obecnie największe sukcesy od­
noszą tenisiści stołowi ze Skoczo­
wa. fęUcji ta działa przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Wspólno­
ta*  . Korzysti z ich piękne« sali i 
pomocy finansowej. W -ip-u nie­
spełna 3 lai pingpongiści, ’ torvmi 
opiekuje się oddań działacz por­
towy, ni< ->i»erwanf związany z 
TKKF od 16 1 t instri k or Leen 
»rużołek, zrobili na Podbe kl« [ziu 
praw«- ,/ą furorę. Dali sl pozna 
jako dibrzy organizatorzy imprez 
prona [andowych, (mistrzostw« po 
wia‘-i cleszyńsKiec«; H turniej kla­
syfikacyjny itp.) juk również jako 
świetni ni itrzowie paletki.

Na zawodach w Czechowi :ach 
Wiesława Krużołek była trzecią w 
grupie iuniorek, zaś Andrzej Buch­
ta zajął czwarte miejsce w cnłop- 
cach. a j ’o kolega klubowy Bog­
dan By'-»*-.  był piąty w tej grupie:. 
W Piaskach tndn r J Buchta był 
trzeci a Bogdan Bylok piąty. Pô' 
nadto Bogdan Bylok wygrał tur­
niej klasyfikte jn-- w Bielsku, zaś 
Wiusia Kr u jolek nyła na tej im­
prezie czwarta w ’uniorkarh

Ognisko TKK1- ma widoczne wy­
niki Jest to duża zasługa działa­

czy, którzy cały swój wolny c.Łb*.  
często kosztem wypuci ynku czy 
żyda rodzinnego, rosu ają ipra- 
w : sportu Dt nich na "*ewni  na­
leží ,akr Jin 8zc ep-ińdd, Leon 
Kruśołe El ward Sajak — obecny 
pretan TKKF. Jan Steckla i Bro 
nisla' Dii ciura.

Swoimi wyniknn. Ognisko może 
śmiało konkurować z Klubem Bes­
kid, który przeżywi wyraźny re­
gres. Wpłynęło na to wiele powo­
dów. WieRymyi Jednak że tylko 
przez w ipółpn cę pourędzy Klu­
bom a TKKF można osiągaj wyni­
ki w sporcie mi owj n i wyczy­
nowy .. Trzeba tylko chcieć to zro­
zumieć. N, razie nie układa się 
ona dobrze. Prr^kładum może być 
wybudowany ostatnio okazały pa­
wilon na boisku Beskidu. Jest w 
nim piękni -ala. 1 chyba n.eporo- 

imieniem jest, aby służyła ona 
Jako ki iw larnia i lokal na pokaz 
Właśnie tam powinno organizować 
się turnieje pingpongowe, w zapa­
sach. Jude itp. Niech służy wiizys-- 
kim tym, którzy ch«x uprawił ć 
.port.

Zarówno wyczyhowy jak 1 ma­
sowy. R izumieją to działacze 
TKKF, którz/ ivkali sobie uzna­
nie i szacunek młodzieży, która 
wie, że v iaśn<» w ekcj ch Ognis­
ka znajdzie dla siebie pożyteczne 
zajęcie. I to chyba jest najwięk­
szy sukces rkoczowskiego TKKF,

(PaCz)

Działacze Skopowskiego TKKF urządzili do tej pory 3 lodowiska, z których czynna bywa tylko ślizgawka na 
podwórzu ZSZ. O Fot.: Paweł Czupryna.

DYREKCJA STADNINY KONI PRUCHNA 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż .«imochoau ciężarowego ZUK A 03, nr podwozia 
?3768, nr silnika 142366, nr rej. SC 3774, rok produkcji 1963, 
cena wywoławcza 15 tys. zł. oraz samochodu Warszawa 204, 
nr podwozia 153/44, nr silnika 341968 nr rej. SC-2830. rok 
produkcji 1966, ceni wywoławcza 30 tys. zł.

Samochody można oglądać codziennie, w godr. 8 do 13. 
Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazan a się 

ogłoszenia w prasie.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy 

wpłacić w kasie przedsiębiorstw me pćżniej, jak w przed­
dzień przetargu.

1811er

OGŁOSZfNIA
OR< >BI E

BKOl>1 w ■ — sprzedam. Stan Ideal­
ny. Wiadomość« Wisła, tal. » 14, pu 
goda. IS. NOg

POSIADAM rnmochód osobowy, go­
tówkę, wolny ďas. Oczekuję propo­
zycji. Oferty kierować do Redakcji 
pod ,100"’ Ml *

PILCH Paweł orlr-T-i zgubę zezwo­
leń)-! Nr HPU-II-474/163/73 z tiul 
18. 4. 1873 r. na prowadzenie deku - 
stw: — wydane ,}fzez Urząd Pou la ■ 
łowy w Cieszynie, Wydział Handlu. 
Pr: e.nysłu i Usług. 949g

DUP w Chybiu — sprzedam. Wiado­
mość: tel. 333-44. Mig

Wi POŽTCZAN najnowsze modela 
Îukicn ślubnych, wieczorowych, ws- 
ony, peleryny. Kolińska, Bialsko, Ma­
il 14 'boczii Krasińskiego). g-31MM

o/cieszvn

PRAKTYCZNY UPOMINEK NA GWIAZDKĘ 
zakupiony w sklepach „Społem” WSS O/Cie- 
szyn sprawi radość i zadowolenie najbliższym 

proponujemy na prezenty«
* WYROBY DZIEWIARSKI!;
* KONFEKCJĘ DAMSKĄ MĘSKĄ i DZIECIĘCĄ.
* OBUWIE,
* SPRZĘT SPORTOWO-TURYSTYCZNY,
* WYROBY KOSMETYCZNE.
★ ZABAWKI,
-A ORAZ WYROBY PAMI l KARSKIE,
Ponadto
Zaprai amy na Mirmiisze świąteczne wyrobów cnklcrnf 

c-ych 1 garmażerylnych 
organizowane w dniach od 20 do 22 grudnia, 

do „Czerwonego Kupt.uťkr ’ uL Arm 
Czerwonej 13 oraz do Garmażerni, Rynek 
nr 17.
Życzymy udanych zakupowi

ISOtar

moja miłość
CO KRYJk: w ZANADRZU zrów­

noważony, starszy pan, którego 
życibrj ■ iczym szczególnym się 
me wyrÓJt... gdy potrzeć nań 

ocz, pil lego pokolenia. Je"t charakte­
rystyczny i * y po wy dla historyka, a 
oryginalny i r zekający, gdy odknć 
w >im zawoalewane sLromnoóclą pa 
•Je-

Pin Fraiticlazfck Zaremaa wyrósł w 
rodzinie Voir jarze przybyłego z Ga­
licji, wśród dwu brać*  i « sterech 
•iós«r. Dzleclń »**>9  up'ynjio „,u na 
Frys-tac^iej. Bi. lukiej i w Mnisztwie, 
gdzie ojciec otrzymał pusn<ę dróżni­
ka.

Zyk się s kromnie, )uJeło Chleb ku­
kurydziany i „tworożki", bief-łn bo­
so, siostry służyły u „siedlo'cuw”, naj­
starsza pracownia w fabryce Lewiń­
skiego (obecnej . Jiivjnll”).

O« najwcześniejszych czasów jedy­
ną i najwsp intalszą rozrywką była 
piłka. Piłka — to za wiele powiedzia­
ne, zwyczaina pończojha wypchana 
szmu aml lub przysposobiona do gra­
nia zwjerzćca „pachnizyni”. Był na 
to czas, nr-ika w średniej szkole han­
dlowej zbytnio nie obciążała, a w do­
mu nie nakłsniai. do pracy.

Znacznie p„S-ieJ, gdy wybudowano 
boisko p«id Wal «ą (lata trzydzieste), 
niloozi jńcza fascynacja piłką prze -o 
dziła się w pat ;onu'ące hobby. Po­
czątkowo pan F-anclszek grywał w 
klubie w Czeskim Ci« szynie.

Gdy powstał Polski K>»b Sportowy

Zwlązka Ltrzelcckie ;o, wraz ■ kole- 
taumi p.zcnlósł się do nlegP i, co tu 
dużo mówić, zatsąi odnosić sukcesy 
jako bramkarz. Ni ywano ao Myszki., 
tak niepozorne rouił wraienlc Zi to 
jak ic w i| aniele potr ii i bronie. Zwiń 
ny i skoczny z niezwykłą piecyzj 
ściągał t: w. wysokie piłki mad liłów 
swoich dv'umetrowyci. oni ińców

Przeżyć było wicie KaJdl mecz do­
starczał emocji, rzdości ze zwycię­
stwa lub goi y czy z porażki.

Nikt nikomu nie uawał dyplomów, 
nji.roa, a chłopcom cl ciało się do­
chodzić, czy nawę« dojeżdżać t Ustro- 
n.a. Skoczka, JaMonkc a a. Łączył 
ich sport, autentyczna zabawa, jedy­
na rozrywka, nr iwiększa pasja.

Wolni w każdym życiorysie zazna­
czyła swoje cezury, wypaliła swoje 
piętno. Przeszło pięć lat poniewierki, 
rłudu. stracnu, niebezpieczeństw, cho­
rob, niewj ďd. niewoli i buziobc :ia.

w rok.*  1140 udaje się panu Fren- 
clsi jo-vi zaczepić w handlu. Zarobki 
niewielkie, obciążone IS-procentowym 
podatki m za narodowość polską. Fo­
tem znów wojna brutalnie komplikuje 
mu losy.

Paie, lernik 1845 roku znaczy się 
powrotem óo normalnie ży.-ie. W 
niespełna rok późnie*  praca w dzi­
siejszej „Celmle**,  zakłaozie podów­
czas liczącym 200 pracowników i re­
aktywowanie działalności snorto’vej w 
Kwble „Piast"". A pot m, klub cel- 
ir.rcwsi.l „Metalowiec” mecze, spotka­
nia, kolejne doświadczeni. pr :ezy4 
cla.

Wiele, wiele sukc« łów, których sam 
pan Franciszek teraz nie pamięta.

Zrc.ztą nie o to chodzi Osląi nięciu 
przemij-iją, a liczy się treść życia, 
która w m: ilejss ym lub większym 
stopniu zdołali, zadowolić bohatera 
wydarzeń i jego najbliższych kolegów.

W każdym razie p. n Franciszek za 
mć nie oddi łby sv oje. i ałodosc, By.o 
głodno, chłodno, ale n ijlenicj, Te t, 
gdy Jako działacz sportj’ ny. a przed- 
t«*m  — radny MRN — prryrlądn ię 
miody i 1 dzlom, żałuje ŁD tn wszyst­
ko minęło, że młodzi nie wiedri, co 
znaczy «z w. szaleństwo, absolutne od 
danie życiowej pasji. Chociaż może 1 
wiedzą, ale to wszystko jest inne niż 
kiedyś.

Nie, to wcale nie snaczy, te Uczy 
•ię tylko przeszłość, zr.aczi nie ma 
wszystko, co pozwala określ Ić siebie.

— Moje pokoi inie, które przeżyło 
dwie wojny iw'-iowe, było wystawio­
ne na próbę. Czy udało się nam do­
wieść, ze w p.łni e„-ługujem) na 
uznanie 1 szacunek?

P wojnie podsycani nrdzlcię wie- 
rzyll, że zmienią świat. Dziś : niedo­
wierzaniem dośwladc ony< h •< ipty- 
ków patrzą na itwoje dzieł«-, r-leło 
może niedoskonałe, ale tworzone set 
cem 1 zapałem, więc tym bardziej 
cenne.

Pan Francis-ek nie lubi wielkich 
Móv nie lubi też mówić o tym, czego 
w i_ ciu dokonał, bo i cóż on Jiden 
mógłby wielkiego zrobić. <J1 la'
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TURNIEJ KLASYFIKACYJNY
W Chybiu odbył się I umiej klasy­

fikacyjny Podsekcli Tenisa Stołowego 
«lielsko-Bi-|a. w niezwykle udanej I 
dobrre przeprowadzonej impr izle 
sta -towałc również „llkti pingpo.iil- 
s«6zz z naszego powie tu.

J« k było do przewidzenia, w kate­
gorii kobiet j ji ntorek trlur...'owela 
najlepsza obecnie z iwodntczka na 
Śląsku — Irena Krupa t LZS Haźlach. 
W piątce kobiet znalazł się rówr.iet 
Wiesława Kn tołek z TKKF Skoczów. 
Nstomlust w juniorkach Ilon Ki tern- 
{>ek z Chj b)i była czwarta, a Jei ko- 
eż in"ta kiubowj Helen obos. ek 

szóita.
Wśród mę: ciyzn najlepiej wypadł 

Bogdan Wnnti lok z KS Cieszyn, któ-

LASKARZ'
Niedawno odbył się w Cieszynie ha­

lowy turnie; młodzików w hokeju na 
trawia o puchar dyrektora „Termlki". 
w imprezie tej startowało S zespołów, 
po dwa ■ Gón .k » Siemianowice 1 KS 
Cieszyn oraz Bierni: nowie nka.

Turniej wygiala pierwsza drużyna 
Górnika, .itón nie poniosła ani jed­
nej porażki.

A oto tabelka końcowa: 
1. Górnik Siemianowice 1 
Ł KS CIESZYN 1 
1. HKS Siemianowice 
4. Górnik Siemianowice n 
8. KS Cieszyn 11

4 8 HI 
4 4 4:4
4 4 8:7
4 4 8:13
4 8 3:13

Kr6I< ”t strzelców turnieju został 
zawodnik Górnika Siemianowice Ma­
tek Broi, który strzelił u bramek.

(cz)

ry był czw -ty, a w Juniorach zajął 
zd cydowanie pierwsze miejsce. W 
seniorach Kazimi«.«-: uchyla z C «ybia 
był piąty, jego kolega klubowy Zdzi­
sław Dzi udziel siódmy, a Leon Kru- 
tolek z TKXF Skoczów dzlowl ity

W junlo, «ch Eugeniusz Buchta ovł 
czwarty a jego brat Andrzej piąty. 
Na dz' sietym miejscu uplasował się 
Piotr Totnzik z tego samego ogniska 
TKKF, w pierwszej dwudziestce zns- 
lazło się 8 pingpongistów z Chybia: 
Józef Zur, Andrzej Szczyrba. Wli.frw 
G« Ol, Jan Przemyk, Miro i, iw Sta- 
nieh 1 lOzef Szeryp :n.

Wśióu dzirwisy ek, w pierwszej 
trojce uplasowały się dwie młode za- 
wjualc.-ki z :hybia: Ilona »rrempek, 
która wygrała w 1b. kategorii or- 
Helen-, Sobóśzek. która z ijąla trzecią 
lokatę.

Turni« chłopców wygra*  Piotr Mo­
řem) i z BKS Bielbgo przed Bogusła­
wem Surmą z Walcowni i Jąć im 
Przemykiem z Chybia. Czwartym był 
Andrn.; Bueh" . Trzy nartę) , miej­
sca zajęli W >ław Gorol, JOzef Żur 
I Andrzej Wyleżuch — w nyscy z Cu­
krownika Chybie.

Punktacja drużynowa zakończyła sir 
zwycięstwem tenisistów z d» Biel­
sko o zeo C ikrownikiem Chybi«, cje- 
chowicką Walcownią TK..F „Wspól­
nota” S„oc-6w Siódmi miejsce przy­
padłe zawodnikom z KS Cieszyn, a 
ósme r ZS Haźlach.

W ub. niędżiete odbyt ei«, w Sko­
čí.--— í II turniej asyflkaeyjny. Wy­
niki I go podamy Czytelnikom w na­
stępu; m numerze, (cz)

ZAPISY DO KLASY B
Podsekcja Tenisa Stołowego Biel­

sko-Biała, która obejmuje swym za­
sięgiem p-wiaty: blelrk., cieszyński 
1 pszczyński przyjmuje zapl ly do po- 
w iowyct drużynowych rozgrywek 
mlst.zowsktch klasy b na rok ’.F74,7S.

"głoszenia wszystkich chętnych dru- 
tvn należy kleros ć na adres: Zbig­
niew Halama, ul. Armii Czerwonej 51, 
43-łM Pszczyna, z podanlb. adresu 
klubu «Us korespondencji, (cz)

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 

ODDZIAŁ W USTRONIU
zaprai za PT Konsumentów

w dniu 23. XII. 1974 r. (poniedziałek) na
WIELKIE KIERMASZE ŚWIĄTECZNE 

wyrobów garmażeryjnych i cukierniczych 
do Wisły — Kawiarni „Centrum” (połączony 
z pokazem nowości)
oraz do Kawiarni „Klubowa” w Skoczowie. 
DYREKC-TA ODDZIAI.U ŻYCZY WSZYSTKIM KLIEN­
TOM i KONSUMENTOM POMYŚLNYCH ZAKUPÓW

ORAZ WESOŁYCH i ZDROWYCH iWIĄTt 178kr

Lairat kenkursu 
bratnich gazet 
w Moskwie

T«k sobie przypominamy x 
końcem października br. odby­
ło rię w siedzibie Polskiego 
Kom.tetu Olimpijskiego w War­
szawie losowanie na ród kon­
kursu bratnich gazet pn. „Mo­
skwa jaką znam*",  -organizowa­
nego przez redakcję najwięk­
szego .izicnnlka sportowego 
świata „Sowietskij Sport” i ka­
towicki „Sport”.

'osuwania dokom nas: a 
świetna bieraczka Iren: SzerJń 
tka. Jej ręka okazała się n ij- 
bardz ej szczęśliwa dl ekono­
misty z Cieszyna, . astępcy dy­
rektora WPHS Józefa Csernlka, 
któremu przypadła główna na­
groda — 6-dniowy pobyt w 
Mckwte.

W ub. c*w  ir*ek  nasz laureat 
wrjechał do «tolicy Kraju Rad 
n- zaproszenie i sda teji >>So- 
wietsklego Sportu”. Przebywać 
on będzie w ZSRR w towarzy­
stwie «xxiobnvch sobie, d«wko­
nały- h znawców sportu radziec­
kiego z innych krajów socjali­
stycznych. (cz)

Ośrodek „Startu”
wyróżniony

Znamy Jut wyniki wojewódikh«- 
go konkursu pod nazwą „Obiekt 
sportowy — tawsse wze owy” W 
konkur.'a,w którvm oceniano n. In. 
stan estetyczny obiektów, porządek, 
dyscyplinę k.bicôw 1 i f rtnwców, 
brało udział 200 placówek. W gro- 
ni: najlepszych (pi~m wiedz.a Wo­
jewódzka Hala Widowiskowo-Spor­
towa w Katowicach) znalazł się r ću 
nież ośrodek przygotowań olimpij­
skich wiślańskiego „Startu”.

R.-rawnictwa i personel wyróż­
nionych obiektów otrzymały pamiąt 
kov puchary, dyplomy i nagrody 
pieniężne. (cz)
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Raid „BartórkT
W fatalnych warunkach atmosfer 

rycznych, w mrle 1 przy ciągle pa«3a- 
jącym dei cm odbył się tegoroczny 
Rn.*d  Berburki po Ziemi Creszyńjmtej. 
który był Jednocześnie V Eliminacją 
Rajdowych Samotdiodowych 
•trrostw Śląska.

W Ul fflki c l gi „jiej swycl i i 
tyła aeło ta Automobilklub"*  Bli cle 
go: *idi,  ?j Świder — Łt-nlała«r
Krystkiewlcz, która jechała na „Ga­
cie 127p”. Druga lokata prz; pudła 
również automobilistům : lego ne o 
klubu Ry «sardowi Grychtolowl i Bte- 
f «nowi Znamirowsklemu na „fiacie 
I25p”. Trzecie miejsce zajęła załoga 
cieszyńska, n.ułżeil *two  Kry tyi„ 1 
Jaromir I*'  «jdowiu na „fh cle 124* ’.

Pierwszy krok samochodowy wy­
grała para Stanisław Piszklewlcz — 
Tadeusz Zl-enbach na „flada 880".

(cz)

Beskidzkie szlaki
czekają na turystów
Prawic 1B0 Mlomet-6- nklaków, na*  

db*  jcycl. cię doskonale do uprawiania 
ma :orsklego narciarstwa czeka na 

turystów w obszarze cieszyńskich Bo- 
sk.Jćw.

Szlaki ta gorały w okrasie lata od*  
remontowane pr-er grupę pracowni­
ków Klubu Narciarskiego „w< tra" 
(t udowi, mostków, sączków, przepro*  
. -dzcnl przecinek, u*urü,  '" s kamlo*  
ni 1 wlatroti mów, poszerzanie szła*  
ków Itp.). Remonty te kosztem S00.0M 
złotych przeprowadzono głównie w re*  
Îonle Baraniej Góry, Stożka, Stacówki

Kozińców. (x)

Rozgrywki 
międzyszkolne
Rozpoczęły się międzyszkolne roś 

grywki w siatkówce chłopców, w 
których biorą udział zespoły ze i kół 
ponadpodstawowych z Cieszyn*  1 
powiatu. Organizator Imprezy: W: 
dział Oświety I Wyóhowania, Kul­
tury, Kultur) Fizycznej i Turystyki 
podzielił sti i tających na dwia gru­
py-

W pierwszej grają: dwie drużyny 
z TechnC ani Mechaniczno-Elek­
trycznego, Technikum Budowłana- 
gr Zespołu Państwowych Techni­
ków Rolniczych i ZSZ w Cieszynie. 
Natomiast do drugiej —kwalifiko 
wano: ZSZ Skotnów, ZST l stroń, 
LO Wisła 1 PTR Mied » wl< o.

Rozgrywki w poszczególnych gru­
pach rozpoczęły się 10 bm. i potrwa 
ją do 8 btj cznia Í975 r. W finale 
spotkają się '.ajlepszj zespoły z 
grup, które pod -jmą walkę o palmą 
pierwszeństwa w powiecie. Trium­
fator tej imprezy reprezentować 
będzie nasz nowiat v rozgrywkach 
wojewódzkich. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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Opracowali ROBERT DÀNEL

I god122. Głupi patłyr

Teł 
płof

chodzowdła do 
ców pomagać, 
na łąkę ko«ić.

Ona pada:
— Wiytz co.

pitol taki jązy- 
żądło, ale tyn 
już go nie boi.

Jakoi eie tam akryl? 
ci tu mueialo być cie- 
(jako taki przygupi).
ffn god pado: 
Weż mie.
A nie uszczpplM mi.’
Ni. Nie uzzczppif eie, 
mie.

Tg jetiynie też tą rozmai­
te — kieryti czat je ciepło, 
to nazywają „babski lato”, 
ale trefiła roz tako zimno 

eie, wigcU, eo potmłpwai, 
ale bpi kapką — jakby to 
powiedzieć — przygłupko- 
waty. Byle eo wpwióa. A 
tyn owczor ze też, wiucie, 
rod wypił. Zakiel było lato, 
tół mieli ty kotzory ogro­
dzone, tóż tam ty rwce by­
wały. die potym ku jetiy- 
ni„.

te dolegliwości. Im tet trze­
ba pomagać, a możne sie 
rom to zapłaci, jako sie tej 
że broczce zapłaciło.

Tóż potym było okropnie 
tzumne wietieli. A tą ciotkf 
wziyni do sebie. Już zie nie 
poniewierała, nie chodziła o 
żebranym ehlebie, ale do 
starości żyła u tych. mło^ 
dych. Tak eie ji, wiycte, od- 
wdziec-yli.

Tak z tego widzicie, że 
trzeba jedyn drugimu poma­
gać-

Dzifką bo Już tych że^o- 
ków ni ma, ale je kupa It • 
dzich, eo cigrpią na rozmał- 

o- 
w 

__  _ to 
zaczyna gorzeć, tóż aie wy­
czołgał na tego smyreka.

N<5 i teraz tyn owczor w 
Koniakowie w karczmie, sy­
nek stoi nad pogorzeliskom, 
dziwo sie, a tu horę god. 
Dziwo sie, to tak jyny sy­
czało — żmija czy cosi. Pa­
da.*

— Jo ci bydym dowoł zna- 1 
ki. Jak bydę kręcił głowa w I 
prawo, tóż ty też idż w pra- I 
wo, jak prosto, tóż ty też I 
prosto, a jak do lewa, to ty I 
do lewa. I

wet
Ślaz tyn god, owinył sie 

kole niego pieknie, a głowę 
se mu położył na prawym 
piecu Jak synek szeł, to 
obe mieli głowy do przodku.
God pado;

— Zaniyś mie w jedno 
miejsce.

— Dyc nie w*vm,  kanp-

mógli wyżyć. Nd a byli tam 
owczarze, jako u nas były 
tałatze na Sliwkuli, tyn sta­
ry owczór ji powiada:

— Wiytz ty eo, Hana, a dy 
dej tego chłopca, bydzie mi 
pomogoł owieczki paść. Je- 
dsynio bydzie miot doić, a 
oblec go też jakosi obleczymy 
— ty kiyrpce mu nabydymy, 
gaciacka, koszulę.

Chłopiec aie bardzo dobrze 
sprawował. Jyny.» Ni ma 

biydno 
Miała 

""" hłapca, a’e biyda była 
okropno, a nie wie­

działa, kany go dać — robót 
nie było, tóż borówki zbie­
rali, grzyby, ale > tego ni 

urzykowała. Tóż tyn galon 
zaszeł kiesi do ni, pado;

— Bydżcie też, cioteczko, 
tacy dobrzy, a rzykejcie, co- 
byście sie dowiedzieli, co sie 
też stało z tą moją Hanką.

— A co sie s nią stało?
— Na szła sie obmyć i już 

wiecel nie przyszła.
— A w kmrymż to było 

miejscu?
— Tu i tu.
Potzła ta zebroczka nad tę 

wodę, dziwo sie, a tam wóm 
lilija była wyróżniano w 
tym mi"JLCU bi<’«ićko. I u- 
tłytzała, jak ta lilija mówi, 
że wpadła do wody i ni mo 
ji kiery wyratować.

Przyszła potym ta żebro*  
czka do tego narzeczonego, 
powiada;

— Tak i tak jest. Tam, w 
tym miejscu, kanyi powia­
dał, że si myła, rolnie lilija. 
Jyny ni mogę ji urwać — co 
sięgnę po nią, to sie mi stra­
ci.

— No, pojmy, spróbujymy.
Poszła tam ta zebroczka z 

tym Michalym — akurat, li­
lija.

— Katuj mie — j rewi ta 
lilija — tak sie mi ścigo, a 
ni mogę tu stela wynżć.

Tóż wloz do wody. Nie by­
ło tam głęboko, tak po kola­
na, ale ni mógł Ji dostać. Ta 
żebroczka też była litoteiwo. 
tóż też wlazła do wody. Nó 
i co dwo, to ni jedyn. Jak 
chytili, tóż tą HHJę wydo­
stali. Wgniśli ją na wyrch, 
zrobiła sie i ni piękno Han-

ezały, tak wrzeszczały, a on 
sie tmioł. Pado;

— Widzicie, jako wom 
ci-plućko, jako se spływacie, 
jakftcie są rade, że wom cie­
płot

Naroz dach spod — wszyc- 
ko zgorzało Zgorzało to 
wtzycko, jyny tmyrek, przy 
kierym ta szopa było posta­
wiono, zoetoł.

A na tym emyrcku by*  
kropny god. Miol krnsi 
szopie kryjówkę, a jbk

121. Hanka, Michał 
I Zebroczka

B
ył w jednej dzie­
dzinie okropnie szy­
kowny pachołek. Już 
do żyniynio, od woj­
ska był przydzony. Piękny, 

bogaty, ale galanką miot je­
szcze piękniejszą jako on 
był. Kiery sie na nia podzi- 
woł, tóż se mytloł; „a nie 
wódź nas na pokuszyni".

Mieli ci młodzi zamiar 
wie.elfeko zrobić, chodzo- 
wali społym. A ona, jako 
przyszło synowo, już tam 

* tych jego ot- 
Poszli kiejsi 

idym oto do 
wody, kapkę sie obmyć, bo 
mi je tak ciepło, że nie idzie 
wydyrżeć-

— Tóż idż.
Potzła. i'a woda była nie­

wielko, taki potok. Chciała 
rie tam obmyć, kapkę sie 
odtwiyżyć, naroz ją eosi 
porwało do wody. Tyn kosi, 
dziwo sic — ni masz. Woło: 
„Hanka! Hanka!".

Nic sie nie odzywa. Potzeł 
ji chladać, tóż kansika na­
nti od ni szmaty — szatką 
czy kyrpłec — a onej ni 
masz. Co sie, barok, nachla- 
doł — ni masz.

Ni masz rok, ni masz drtł- 
gi... A była trm tako żebro- 
czka, ni miała otca, macie­
rze ani dachu nad głową. A 
była barzo pobożno, dycki 
chodzowała do kościoła, a ka.

Tyn god 
czysko czy 
chłopiec sie ,— 
I idą. Strasznie daleko szli, 
okropnie daleko. Co tyn god 
kręcił w prawo, to on też W 
prawo, w lewo — on też w 
lewo. Naroz god prawi.

— Tu je to miejsce.
Wlyżli do izby.
— Połóż mie na stole.
Położył tego gada na sto­

le, zrob’l sie ś niego szum­
ny chłopiec. Pado;
. — Czakej. Za chwilę tu 
przydzie mama i tata.

Otwiyrają sie dżwiyrze.
— Na kaj żei, synku, był? 

Tela my elj cie nachladali...
I tyn zaczon opowiadać, 

jako go czarownica zaczaro­
wała w gadu i jako go tyn 
chłopiec wybawił. Tóż tak 
wynagrodzili tego chłopca, 
że zowoł bogoczym. A dalt 
go do jakiegosi lyczynio, 
wytyczyli go. Teraz już nie 
żyje, ale jego dzieci a wnuki 
do dziśka mvfa inoc 
dzych.

Ej, dyby mie sie to tak 
chciało trefić, to by mi sie 
to przydało!

B
yła roz tako 
baba, wdowa.

jetiyći, jeszcze sis siymioki 
nie kopały, a tu już oto 
śniyg polatowoł. A ty owce 
bywały przeważnie do Ja­
dwigi, do Michała, to je 
dziewiędż a dwacatego 
września. Bywały na tała- 
szu, pokiel trowa rocłu A 
wtedy jeszcze trawy było 
kupa, ale mrozek przytzeł, 
tnieżyk polatowoł. I tymu 
owczarzowi Sie nie ehciało 
iść na pole z tymi owcami, 
bo już był starszy, powiada 
tymu tynkowi:

— Janko, bywej tu pod tą 
holybę, owieczki wżynymy 
ßod tą szopę... (Bo tam mie-

taką szopę nakrytą da- 
ahym na wypadek deszcza 
abo śniega) — a jo se oto 
sendę do Koniakowa, wyp1- 
ję se tam ze sztwiertkę, a 
potym przydą. Może prze­
stanie kurzyć, tóż ku połed- 
niu pódymy paść.

Tóż tyn chłapczaeko zostoł, 
a owce beczą; „meee, meee, 
meeel”. Beczą, wrzeszczą, 
on pado:

— BoroczM, zima wom, 
nie bójcie sie, jo was zagrze- 
Ję-

I wiycie, co zrobił? Nabroł 
słomy, Jakisi siano też tam 
jeszcze było listo drugi sia­
no, co sic kosi nieskoro), 
wzion to i zrobił ogiyii w tej 
szopie. Ta słoma sie chyciła 
i cało ta szopa w płomiy- 
niach. Tóż ty owce tak be- 

WYPISKI Z RAPTULARZA

V Targów Słaroci
bywanie cennych nieraz 
przedmiotów niemal aa... 
bezcen, ale trzeba też pamię­
tać o tym, ile w tych cza­
sach wartościowych rzeczy 
ludzka bezwiedza wyprawi­
ła na wysypiska śmiecił

Dopiero zorganizowane ra­
my ruchu kolekcjonerskiego 
— w czym zasługa GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ — 
skłoniły właścicieli antykćw 
i staroci bądź do bezpośred­
nich kontaktów ze zbiera­
czami (co ułatwiały nasze cy­
kliczne publikacje, prezentu­
jąc: hobbystów regionu), 
bądź do „odłożenia” wartoś­
ciowego przedmiotu na lep­
szą okazję. A taką stały się 
właśnie zapoczątkowane w 
Cieszynie (w skali kraju!) 
targi.

Rodzimy ruch kolekcjo­
nerski doprowadził do zaha­
mowania — poprzez wyda­
nie ministerialnego aktu 
prawnego — bezkarnego I 
masowego — niestety — wy­
wozu staroci za granicę- 
Kraj nasz ogołocony wskutek 
częstych wojen z pamiątek 
przeszłości, penetrowali do­
datkowo zagraniczni handla­
rze. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że w krajach zachod­
nich „moda na starocie” na­
bierać zaczyna cech coraz 
powszechniejszego zjawiska, 
z ezym wiąże się stały 

wzrost cen na przedmioty 
zabytkowe i antyki.

Coraz wyższe ceny na cie­
szyńskich — obecnie jut nie 
tylko — targach staroci, nie 
są zatem zjawiskiem odosob­
nionym.

Sumując przytoczone wywo­
dy, stwierdzić można, te zor­
ganizowany ruch koiekcjo- 
nerzki zwrócił uwagę społe­
czeństwa na niepowtarzalną 
wartość narodowych pamią­
tek przeszłości, a tym sa­
mym w dużej mierze zapo­
biegł bezmyślnemu ich nisz­
czeniu.

Cieszyńscy zbieracze po­
większali — i nadal to jesz­
cze im się ndaje — swezbie- 
ry w ezasle prowadzonych w 
mieseic wyburzeń starych 
kamieniczek lub domostw, 
bądź tei wtedy, kiedy na 
nowych osiedlach oddawa­
no do użytku dalsze miesz­
kań i, skromne powierzch­
nie których zmuszały do 
wyzbyw mla zię — zwykłe 
dugą niszczeni — szeregu 
sprzętów, nie wyłączając 
wartościowych.

I tu dochodzimy do naj­
większej zasługi slormalizo- 
wanege ruchu kolekcjoner­
skiego, z jego różnorodnymi 

akcjami i metodami działa­
nia włącznie.

Trzeba zdać sobie sprawę 
także z faktu, te hobbysta 
to człowiek często uciążliwy 
dla własnej rodziny, „zagra­
cający” mieszkanie, nie po­
zwalający niczego tknąć, 
przeznaczający — co najgor­
sze — znaczną część wspól­
nych dochodów na stałe po­
większanie kolekcji.

Zbierackiego dorobku swe­
go tycia — o jakie często 
niebagatelnych wartościach 
muzealnych, naukowych, hi­
storycznych — żaden jednak 
kolekcjoner nie zabierze ze 
sobą do... grobu. Prędzej czy 
później prywatne kolekcje 
trafią do państwowych, spe­
cjalistycznych zbiorów, z 
których pożytek odnosić bę­
dą przyszłe pokoleń! ,

Na zakończenie tych roz­
ważań warto przytoczyć ha­
sło, przysw lecą jące działal­
ności Cieszyńskiego Klubu 
Hobbystów: „KOLEKCJO­
NERSTWO PAMIĄTEK 
PRZESZŁOŚCI TO OZNA­
KA SZACUNKU DLA HI­
STORII I KULTURY NA­
SZEJ OJCZYZNY”.

TADEUSZ KOPOCZEK

UROCZYSTE NADANIE IMIENIA

To fet metoda

Kto za to płaci!

Krzysztof Krajewski — pierw­
sza pociecha państwa Wiesła­
wy i Krzysztofa Krajewskich.

Ojciec noworodka jest tech­
nikiem i pracuie w’ RSP „Pro­
mień” Ogrodzona, zai matka.

tak 
na

się natomiast każ- 
targi staroci wyź- 
pop rzcdn icb — ce-

WOÿl WIA 
NA*  GORĄCO

Rut, gwar- 
sowa. yale, 

magma, tron,

W połowie listopada odbyło 
się w dębowieckim USC pierw 
sze uroczyste nadanie Imienia. 
W poczet miejscowej społecz­
ności został przyjęty nowy 
obywatel Ogrodzonej Dariusz

Chyba nie taki
Dziwi — 1 nie bez racji — 

swoi od i, c jaką prywatne oso 
by dokonuję rozbiórki kamie­
nic przy ul. Armii Ludowej w 
Cieszynie. Jeden z najbar­
dziej frekwencyjnych punk­
tów ruchu kołowego 1 piesze­
go w naszym mieście został w 
poważnym stopniu ograniczo­
ny, bowiem dokonulący roz­
biórki niemal do połowy osi 
ulicy utworzyli nie tylko plac 
składowy, ale na miejscu do­
konują także segregac 11 noży. - 
kaných materiałów. Szczytem 
wszystkiego jjst oczyszczanie 
na mltiscu rozbiórkowej cegły 
s zapr .wy murarskiej, co po- 
garsza sytuację 1 tak już nie 
najczystszych ulic naszego mla 
sta 1 w poważnym stopniu 
opóźnia ukończenie robót. We 
wszystkich miastach rozbiórek 
dokonuje się zwykle od strony 
podwórza, natomiast niezbęd­
ne grodzenie m.j na celu za­
pewnienie mrkslmum bezpie­
czeństwa uczestnikom ruchu. 
W Cieszynie, niestety, bywa 
inaczej. „

Od dłuższego czasu wzdłuż 
ul. Ogrodowej w Ustroniu 
Katowicki Kombinat Inżynierii 
Miejskiej składuje kanalizaryi 
ne rury kamionkowe. Nie by­
łoby w tym nic zdrożnego, 
gdyby nie fakt, że niemal po­
łowa tych cennych materiałów 
jest stłuczona. Co bardziej gos 
podarnl mieszkańcy Ustronia, 
u których widok ten wywołu­
je mieszane uczucia, usiłowa­
li Interweniować w tej spra­
wie u szeregu czynników. 
Widać Jednak, bezskutecznie. 
Nadal kamionkowe rury przy­
wozi się... wywrotkami i roz­
ładowuje. lak na ten typ po­
jazdu przystało. Chcl-lfw się 
także ustronlanle dowiedzieć, 
kto zapłaci za to karygodne 
marnotrawstwo 11

przytoczyć należy 
wątpliwości, nurtujące ko­
lekcjonerów antyków, a w 
tej mierze ludzi, zrzeszonych 
w Cieszyńskim Klubie Hob­
bystów, czyli po prostu or­
ganizatorów imprezy. Targi 
staroci — wydarzenie o 
trudnym do oddania klima­
cie, znanym tylko osobom o- 
garnlęlym pasją zbierania 
przedziwnych nieraz przed­
miotów — zdaniem tubyl­
czych kolekcjonerów zaczęły 
działać przeciwko nim. Ar­
gumentem zasadniczym, choć 
jedynym tó rosnące ceny.

Jeśli natomiast rozważyć 
wszystkie pro i cont a, nie 
sposób nie tiojść do przeko­
nania, iż zarówno integracja 
coraz powszechniejszego ru­
chu kolekcjonerskiego, jak 
zorganizowane iormy sprze- 
daży-kupna znieranych przed 
miotóy a w tej mierze tak- 
źi antyków czy staroci, są 
nli odwracalną konsekwen­
cją i jedyną — choć na pew­
no jeszcze nie doskonałą — 
formą działania hobbystów.

Indywidualne niegdyś po­
czynania zbieraczy i poszu­
kiwania na własną rękę u- 
możliwiały wprawdzie na-

z domu Sobańska, zdobywa 
zaocznie zawód róffliki

W tej podniosłej •’.ocz ’StoS- 
ci wzięły udział dzieci ss »ei­
ne, honorowi opiekunowie, 
przedstawiciele PCK oraz gro­
no znajomych 1 rodzina. (b)

Wniosek mógł być tj Iko 
jeden: rynek zojla. wyeks­
ploatowany, wyczerpały się 
zasoby strychów, komórek, 
piwnic a nawet mieszkań 
starych — nic tylko cieszyń­
skich — kamieniczek, wiej­
skich chat i domostw.

By uzyskać potwierdzanie 
zaobserwowanego zjawiska 
Cieszyński Klub Hobbystów 
postanowił urządzić jeszcze 
jedne w dotychczasowej tor- 
mie targi, a gdyby się oka­
zało, że przypuszczenia były 
słuszne, sięgnąć w przyszłoś­
ci do innych sposobów organi­
zacji imprezy, która dawno 
już wyszła poza lokalne ra­
my popularności.

Tymczasem V Targi Sta­
roci w dniu 8 grudnia br. o- 
kazaly się rekordowymi, za­
równo liczbą sprzedających, 
jak wachlarzem oraz ilością 
oferowanych przedmiotów, 
charakteryzujących się wy­
sokimi wartościami zabytko­
wymi.

Świadczyć o tym mogły 
pierwsze masowe zakupy, 
dokonane przez kustoszy 
muzeów naszego wojewódz­
twa, a także dowiodły tego 
udane transakcje, zawarte 
nie tylko przez renomowa­
nych kolekcjonerów.

Różnią 
dorazowe 
szymi od 
nami.

I tu

Narzeka się w Cieszynie na 
niedostatek sprzętu, potrzeb­
nego do utrzymania w nale­
żytym stanie nawierzchni ulic 
1 chodników. Braki w te, d: e- 
rtzlnle sa rzeczvwście m moż­
liwe do za„tąpl"nla Jakimikol­
wiek namiastkami. Tym bar- 
dzlel dziwi fakt nagminnego 
niewykorzystywania 1 
skromnego sprzętu Oto 
chodniku przy ul. Moniuszki 
od dłuższego czasu stoi bez­
czynnie mały walec do ubija­
nia asfaltu na deptakach, co 
jakiś czas w różnych ntink- 
tach miasta spotkać można 
„odpoczywający" po kilka dni 
duży walec drogowy. M nv 
ulice o nawierzchniach „pożal 
clę boże” oraz chodniki, na któ­
rych niemal co krok można 
się potknąć o wyboje. „De­
kowanie" zatem sprzętu dro- 

jweąo po różnych dzielnicach 
miasta to też metoda, pozwa­
lająca bez ogródek mówić o 
braku mocy 1 potencjału prze­
robowego... (TK) 

gnany piosenkarz lub rzeka na 
Litwie, M. trzcinowa, także do 
bicia, 27. największy kraj w 
Afryce.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznic na kartkach pocz­
towych do dnia 24 g. tdnla br. 
(decyduje data stempla poca- 
towego) pod adresem: Redak­
cja „GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ”. Mei nicza 1C 43-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozicji'Jemy nrgrody 
kaiążkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 47/064

POZIOMO: mazurek, sztych, 
terakota, kitel, lokata, za­
przęg, akustyka, galopada, au­
tomat, talerz, posąg, ordynans. 
mariaż, skladka.

PIONOWO: metalurgia, uwa­
ga, etola, zakup, cielę. Jazz, 
król, trop. atu. —~—
dzlsta. jad, kat, 
oko, Ada, uroda, 
Tadek, linia.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 48/065

POZIOMO: golonko, szyk, 
Odra, pieczątka, polepa, Kor­
nel, karakal, Batanowics. Ju- 
Sostawia, traktor, skórka, esto- 

I, Janowiec. Skat, pika, fa­
bryka.

PIONOWO: kroipecCks wosk, 
okno, szopa, krzak, koleżanka, 
telewizja, potomek, Oreztes, 
kwiat, rzeka, kojot, legar. 
Krowi trki, Ajaks, oczko, trak, 
pakt.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 47 książ­
kę wylosowała Marla Lang ze 
Strumienia. Nasrodę wy. "la­
my pocztą.

PIONOWO: 1. malutka do 
spinania, 2. umówione, tajne 
hasto, 3. u ręki lub u nogi. 4. 
„przedmieście**  Ustronia, •• 
też w kropeczki, 6. aerwuje pi­
wo, 10. dziecko nok: na glów- 
ce, 12. «’n bielenia śęiąn. 12.

i/ ’en—any lub topiony, 
14. despota, 18 w żJc.^le, cza­
sem w KlOTvie. 10. nia podpi­
se ty. 21. frywolny taniec. 24.

K Indy w czasie IV Tar­
gów Staroci — imprezy 
'organizowanej pod 

aatronotem GŁOSU ZIEMI 
CIESZYŃSKIEJ - zaczęło prze- 
glgdać wystawione na sprze­
daż'drobiazgi, bibeloty, rza­
dziej wartościowe egzempla­
rze, a już sporadycznie cenne 
antyki, znawcy doszli do smu­
tnej konkluzji: podaż prze­
dmiotów godnych uwagi kole­
kcjonera — wyraźnie zmalała.

POZIOM : I. sioetra Balla- 
dyry. 7. ciemne, mocne piwo, 
8. ozdabia choinkę. 9. ...na za­
grodzie równy wojewodzie u. 
namawiali jechać z sobą do­
rodniejszą s cór. 13. dynie ze 
skąpstwa, 15. ryżowa wódka, 
17. <delę«dna przyprawiona po 
węgiersku. 18 przekształcanie 
z jednej formy na drugą, 26. 
hazardowa gra w kar 
22. utwór muzyczny polega tą- 
cy na powtarzaniu melodii 
przez 2 glosy, 23. imię męskie. 
38. sptm Mą ha skały. 26. 
bardzo małego wzrostu, 20. 
modny przy czapkach. 38 
pyskiem ilę doi.

PAWE« RLICKI opomada



DOBRE-ŁADNE-POSZŁKIWANE

Wysokie uznanie
w ogólnopolskim konkursie

Ambitny program rozwoju
spółdzielczości produkcyjnej

■ SPECJALIZACJA I KONCENTRACJA PRODUKCJI

PZPR, program roi-

"•Wł

(CIĄG DALSZY NA STR. 2»

sJMa REDAKCJA
Z SESJI MRN i PRN

Mí.

Pamięci znakomitego chirurga

rozwsio

Z KAMPANII w vom na PZPR(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

w®?

TYGODNIA

Rodzinne
święta

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Prawie 12.300 choinek
z lasów Nadleśnictwa Ustroń

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dla naszych

W ’S*REDAKCJA

: <

Blisko 12 tys choinek wy­
cięto w tym roku r lasach 
Nadleśnictwa ■ l stroń. Ozdo­
bię one ■ nasze domy f place 
zabaw w czasie świąt.

Ko m. rett’ 
w Ustro- 
uczestni- 
Komitetu 
Chodura

W .poniedziałek, 16 grudnia w 
Szpitalu Śląskim w Cieszy­
nie odbyło się uroczyste od­
słonięcie tablicy poświęconej 
pamięci znakomitego chirur­
ga Alfonsa Maćkowskiego.

W odsłonięciu tablicy u- 
dział wzięli m. in. I sekre-

TYGODNfK • NAKŁAD: 24.250 EGZ. > CENA 3 ZŁ

Półtora 
znalazło 
sprzedaży 
powiecie, _ _____ ____
do miast czarnego Śląska.

Górkach, 
radzu i 
również 2 
niższego ■ 
spół Hodowli Owiec w 
Istebnej i Spółdzielnię Pa-

lakiery do parkietów, ema­
lie dla moto-yzacji oraz far­
by nitrocelulozowe dla me­
blarstwa. „Polvid” z kolei 
posiada aż 49 znaków jakoś­
ci w grupie nakryć stoło­
wych.

Drugie miejsce w konkur­
sie za estetyczne i funkcjo­
nalne ■ ubranka dziecięce, 
które stanowią 25 procent 
całej produkcji zakładu, 
zdobyła .rłuwenta", trzecie 
„Zampor*.

NR 52/3 (969/70) * 23. XII 1974 — 6. I. 1975 R. • ROK XX

AMPANIA sprawozdawczo-wyborcza w całym naszym po­
wiecie dobiegła końca. Organizacje partyjne w zakładach 
pracy, instytucjach, gminach i miastach podsumowały 

swój dorobek, wybrały nowe władze i wytyczyły główne kierun­
ki działalności na następną kadencję.

da. że można uciec od 
uciqillwej krzqtoniny, mordo­
wania karpia i pichcenia. 
Ale olbrzymia większość Po­
laków spędza święta nadal 
w domu, bal dla wielu z nich 
''est to I e dy n a w roku oka­
zja do spotkania się w 
skompletowanym gronie ro­
dzinnym, podzielenia nowina­
mi i powspominania.

ř-JI

tysiąca drzewek 
się w punktach 
choinek w naszym 
a resztę wysłano

Jednym z ważniejszych 
problemów, poruszonych na 
sesji była realizacja inwe­
stycji. wykonywanych m. in. 
w obrębie obiektów Zespołu 
Opiłki, Zdrowotnej, w tym 
także Szpitala Śląskiego. 
Stwierdzono, że zaawanso­
wanie robót nie jest zado­
walające.

W centrum uwsri znala­
zły się usługi handlowe. 
Podkreślono dużą ich popra­
wę. zaznaczono jednak, że 

. zaopatrzenie w Cieszynie 
znacznie się polepszy dopie­
ro ' wówczas, gdy przestąpi 
sie na terenie miasta do bu­
dowy odpowiidniego zaple­
cza magazynowego. -

Zagadnieniem stale po­
wracającym na sesyjne fo­
rum jest remont i konserwa­
cja budynków mieszkalnych.

tarz KP PZPR — Jan Cho­
dura, dyrektor Wydziału 
Zdrowia w Katowicach — 
Jan Ornowaki, naczelnik 
miasta — Jan Kulig 1 kie­
rownik Wydziału Zdrowia w 
Cieszynie — Jan Glajcar.

atwiśkową w Ustroniu. RSP 
liczą 743 członków i gospo­
darują na 2-348 ha.

Przewiduje się, że już w 
następnej pięciolatce ilość 
cilonki w spółdzielń ulegnie 
podwojeniu, zaś are ł użyt­
ków rolnych RSP będzi : w 
roku 1990 ponad cztery ra;.y 
większy aniżeli w ostatnim 
roku bieżącej pięciolatki.

W poprzednim numerze 
„Głosu” informowaliśmy, że 
„Termika” zdobyła I miej­
sce w ogólnopolskim kon­
kursie jakość, i estetyki na 
towary przeznaczone na ry­
nek wewnętrzny.

W konkursie tym I miej­
sce zdobyły również: „Poli- 
farb” i „Polvid”. W pierw­
szym zakładzie produkcja 
najwyższej jakości osiąga 
wartość 300 min złotych i o- 
bejmuje takie wyroby, jak

milusińskich
Z nadejściem Nowego Roku 
rozpoczyna się najprzyjem­
niejszy okres dla naszych mi­
lusińskich. Zakłady pracy, 
przedsiębiorstwa I instytucje 
- wzorem lat ubiegłych - 
organizuję dla dziatwy swych 
aracawnlków cieszące się du 
żym powodzeniem imprezy 
choinek noworocznych. Dzia­
twa bywa obdarowana w tyrr 
czasie słodyczami, które wrę­
cza sędziwy Dziadek Mróz.
• Fot.i Tadeusz Kopaczek.

Ogrodzonej, Sim<-
ZamarsTach, tak 

2 spółdzielnie tvpu 
— Spółdzielczy Że-

UWAGA CZYTELNICY!
Następny numer GŁOSU ZIEMI CIESZYŃ­

SKIEJ — pierwszy w NOWYM ROKU — 
tfrńże się w sprzedały dnia 7 stycznia 
1975 r.

POŚRÓD WSZYSTKICH 
ŚWIĄT, godowe ucho- 
dzq za najbardziej ro­
dzinne. Faktu tego 

nie zm'enlly nawet burzliwe 
przeobrażenia stylu odpo­
czynku. To prawdo, że miel- 
scowości wypoczynkowe, nie 
tylko beskidzkie, pękajq w 
pi zyslowiowych szwach. Praw-

W dniach 18 I 19 grudnia odbywały się w Cie­
szynie sesje Miejskiej i Powiatowej Rady Na­
rodowej. Tematem pierwszej była ocena rea­

lizacji zadań 5-letniego planu rozwoju społeczno- 
gospodarczego miasta. Sprawozdanie z tego zakre­
su wygłosił naczelnik miasta — Jan Kulig.

W referatach I sekretarza 
KM PZPlł Tana Rymarz • o- 
raz naczelnika imasta Wło­
dzimierza Gołkowski -o zna­
lazły się podstawowe proble­
my realizacji ,w minionej 
kadencji zasady kierowniczej 
mli partii w życiu społect- 
no-gospodarczym Ustronia, a 
także zagadnienia stanu i 
perspektyw iozwoju tego 
centrum u-drowiskowo-w’- 
poczynkowe to.

Konferencje zakładowe 
i miejskie zakończone

Wszystkim naszym Czytelnikom 
Współpracownikom oraz tym, 
którzy nas drukują i kolportują 

— serdeczne tyczenia zdrowia, 
szczęścia i pomyślności z okazji 
Świąt i Nowego Roku 1975 -

Atmosfer« ideowego zaan­
gażowania ’ towarzyszyła 
wszystkim dyskusjom, w 
których dominowała. troska 
o utrzymanie 1 umocnienie 
rangi naszego regionu w ży­
ciu społeczni - gospodarczym 
województwa 1 całego ..raju.

W dniu 11 grudnia obrado­
wała Konlerencja 
Miejskiego PZPR 
nlu. W obradach 
czyli I sekretarz 
Powiatowego Jan 
orąz naczelnik powiatu Hen­
ryk Gorgos».

JłlK JUŽ SZEROKO informowaliśmy, z inspiracji powiatowe] 
instancji partyjnej opracowany został program rozwoju 
cieszyńskiego rolnictwa w latach 1975-1990. W oparciu 

o założenia tego dokumentu przygotowany został, zgodnie 
z uchwałą Plenum Komitetu Powiatowego 
woju spółdzielczości produkcyjnej.

Aktualnie Powiatowy
Związek Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych w 
Cieszynie zrzesza 6 RSP 
wyższego typu, a mianowi­
cie w Dębowcu, Goleszowie,

■ INWESTYCJE PRODUKCYJNE I SOCJALNO-BYTOWE
■ WZROST TOWAROWOŚCI GOSPODARSTW

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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TYGGONIA
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Tu stawiałeś pierwsi» nie­
śmiałe kroki, tu słuchalei koły­
sanek matki. Diii, kiedy wracasz 
w te mury, dziwisz się. te twa­
rze ojca i matki na poiótkłych 
fotografiach są takie młode. Że 
In alal stół spoza którego led- 
whs cię było niegdyś widać. Pa­
trzysz ze wzruszeniem w okno, 
przez które zaglądałeś w obcy, 
ale jakże piękny świat. Wsłuchu­
jesz się w miarowe tykanie ze­
gara, który kupił swego czasu 
leszcze twój dziad, a którego 
magiczna praca uczyła cię 
względności upływającego czasu. 
. Jeśli wracasz pamięcią w 
okres dzieciństwa, nieuchronnie 
staje cl przed oczyma rodziciel­
ski dom. W tym domu odbie­
rałeś pierwsze — i dlatego ta­
kie ważne - lekcje macierzyń­
skiej bezinteresowności, ojcow­
skiej sprawiedliwości, rodziciel­
skiej pracowitości. Te płodne 
ziarna, kiełkując / zapuszczając 
korzenie, pomogły ci później zo­
stać człowiekiem i obywatelem, 
jako ie u podstaw naszych norm 
społecznych leży wykluczająca 
egoizm bezinteresowność, wyklu­
czająca poniżenie sprawiedli­
wość, wykluczająca nieróbstwo 
pracowitość.

Oczywiście system etyczno-mo- 
rolny każdego Polaka jest dale­
ce bardziej rozbudowany I skom 
plikowany, tym niemniej u le­
go podstaw leżą właśnie ows 
proste, naturalne tasady, któ­
rych nośnikiem są pojedyńcze 
rodziny. 

Twoje dzieciństwo upłynęło w 
rodzicielskim domu, pod rodzin-*  
nym dachem. Ale potem nade­
szła młodość. Młodość niespo­
kojna. ściany z pożółkłymi łoto- 
grałiami stały się dla ciebie za 
ciasne. Okno za mai Zaprag­
nąłeś całego ogromnego świa­
ta. Chdaleś go poznać. Wczesne 
poranki lata l spadające gwiaz­
dy jesieni. Dokuczające śnież­
nymi zamieciami zimy I pękające 
na rzekach lodami wiosny, 
Chdaleś poznać pracę. Walkę. 
Przyjaciół.

Zarosiły się łzami oczy matki, 
uniósł w zakłopotaniu brwi oj­
ciec, ale prawo tycia jest nie­
ubłagane: orlę, nauczywszy się 
lotać, opuszcza rodzinne gniaz­
do, miody człowiek — dom. Leci 
prędzej czy później dzieci wra­
cają. Z reguły nie są to powro­
ty marnotrawnych synów. Mło­
dzi ludzie kładą na stole dypta­
my, przedstawiają rodzicom to­
ny i mętów, mają się czym po­
chwalić.

W święta również ty odwie­
dzisz rodzinny dom. Zatrzymasz 
się chwilę przed drzwiami, by 
odetchnąć nieco po śpiesznej 
drodze. Otworzysz je szeroko. 
Powianie znajom-m ciepłem ro­
dzicielskiego mieszkania, które 
wspominałeś w najtrudniejszych 
okresach tycia, które zagrzewa­
ło clę do wysiłku. Zobaczysz, jak 
błysną łzy w oczach matki, lak 
mocno siwizna przyprószyła lej 
skronie. Spostrzeżesz, że ojciec 
znów uniesie brwi, ale także — 
jak mocno posunął się już w la­
tach. I odczujesz dotkliwy ból. 
Ból miłości, ból wdzięczności, 
b$l goryczy.

Staniesz na progu ojcowskie­
go domu ł ujrzysz przed sobą, 
piękny, różnobarwny świat. 
Świat, dla którego opuściłeś 
swego czasu najbliższych. Świat 
pracy i walki. Świat sukcesów 
i porażek. Poznawszy ten świat, 
dojdziesz jednak do wniosku, że 
zaczyna się on nie za tym pro­
giem, ale w domu ojca twe­
go I matki twojej.

Imię „Partyzantów Beskidzkich 
otrzyma! Szczep ZHP w Brennej

W Szkole Podstawowej nr 1 w 
Brennej odbyła rfa niedawno uro­
czystość nadania tamtejszemu szcze­
powi harcerskiemu inuei.ia »Par­
tyzantów Beskidzkich’'. V okolicz­
nościowej wieczornicy udział wz.ę- 
11 przedstawiciele miejucowego koła 
ZBoWiD, redakcji „Świata Mło­
dych”. nauczyciele oraz harcerze, 
harcerki i zuchy z Brennej.

Członkowie u-szczególnych dru­
żyn złożyli meldunki o wykonaniu 
zadań. Następnie harcerze udali sie

pod Pomnik Walki ! Zwycięstwa, 
gdzie złożyli wiązanki kwiatów. 
Zwiedzono również wystawę pn. 
„Brenna — wieś partyzaucka".

Na zakończenie wieczornicy mło­
dzież zaprezentowała montaż słow­
no — muryczu” „W hołdzie tym, co 
walczyli o nasze wyzwolenie”.

Swoimi wrażeniami podzielił się 
z harcerzami b-, artyzant Alojzy 
Jaworski.

(cz)

ZKAMMSWZPR
(DOKOŃCZENIE ZB STR, 1)

Rzeczowa dyi kusja rozważyła 
sytuację w ruchu młodzieżowym 
i pracy organizacji partyjnych z 
młodzieżą, udział społeczeństwa w 
działalności na rzecz miasta i lo­
dowiska, sytuacje w usługach, han­
dlu i gastronomii oraz osiągnięcia 
w dziedzinie przemysłoy c -rolni­
czej.

Konferencja uchwaliła program 
działania Komitetu Miejskiego w 
Ustroniu na lata 1974—1»76 wy­
brała nowe władze. I sekretarzem 
KM PZPR został ponownie Jan 
Rymorz, n sekretarzem — Kazi­
mierz Stefański, s< kr« tarłem or­
ganizacyjnym — Mirosłiw Sadlik, 
a e cr<;.arzem propagandy — Bo­
gu« iaw lucht-u

Uni- U i rtldnia odbyła Ule Koi - 
ferc'-tsja Sprawozdawczo - Wybor­
cza Komitetu Mh iikieco PZPR w 
Cleizyrie. Przybyli na nią sekre­
tarza Komitetu Powiatowego Ro 
muald Braun 1 Tadeusz Tomiczek 
on z naczelnik miasta Jan Kulig.

Referat sprawozdawczo - pro­
gramowy wygłe, ił I sekretarz KM 
Wacław Piotrowlak. Następnie na­
czelnik Kulig przedstawił rpn Ro­
zdanie z działalności Urzędu Miej­
skiego oraz zapoznał delegatów z 
piane m prac na lajbllżssy okres.

Dyskusja, która następnie się 
rozwinęła, oscylowała wokół spraw 
szkolenia 1 instruktażu ideowego 
w małych organi tacjach partyj­
nych, trudnych problemów adap­
tacyjnych młodzieży, podejmującej 
pracę w zakładach, produkcyjnych, 
bodźców sprzyjających mobilizacji 
załóg do wykony , ani i przekra­
czania plantu

Wiele mówioii > także o spra­
wach zdrowia i opů ki i połecznej, 
kultury i oświaty ora o niełat­
wych latadnieniach budownictwa 
mieszkaniowego, usług rzemieślni­
czych i handlowych, jak również 
realizowanych i planowanych in­
westycjach.

W dyskusji przewijała się rów­
nież gospodarska troska o wysoką 
organizację wypoczynku ludzi pra­
cy, o kulturę fizyczną i spnrt. Nie 
be znaczenia w tym wszystkim 
jest - oczywiście również fakt, że 
Cieszyn to miasto r idgr^niczne. 
Wynikają z tego kon iek—eręje dla 
WLZTstkich dziedzin życia cieszyń­
skiego orgnnizmu .miejskiego,

N_ pierwszym swoim posiedze­
niu nowe wybrany Komitet Miej­
ski wyłonił Egzekutywę: I sekre­
tarzem został Edward Matuszek, 
II sekretarzem — Stanisław Woj­
tek, sekretarzem propagandy — 
Wacław Piotrowlak.

Kolejne zakłady 
na finiszu 19« 4 roku

POMIMO, te do końca roku pozostało Jeszcze kilka 
dni, coraz więcej zakładów przemysłowych, przedsię­
biorstw I instytucji donosi o przedterminowym wyko­
naniu rocznych zadań. Świadczy to o dobrej cało­

rocznej pracy załóg I o pomyślnej realizacji dodatkowych 
zobowięzań, podjętych w roku XXX-lecla PRL.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo- 
dari i Komunalnej w Cieszynie już 
80 li stopada*.  wykonało zadania ro> z- 
ne, a nawet je przekroczyło. I< h 
wartość wynosi 27.800 000 zł. Do 
końca „rudnia ofiarna załoga tego 
przedsiębiorstwa przekroczy zada­
nia produkcyjne o ponad 2,6 min 
Złotych. O dobrych wynikach zade- 
cydow. li m.ln.: Franciszek Basz­
czyński, Jan Alkier, Adam Dąbrow­
ski, Jan Chmiel, Ryszard Daton, A- 
lojzy Baszczyński, Karol Targosz i 
inni

Dnia u grudnia zameloowałs o 
zrealizowaniu rocznych zadań i do­
datkowych zobowiązaniach załoga 
Tartaku Przemysłu Drzewnego w 
Ustroniu. Planowana wi-rrość pro­
dukcji (wg cen zbytu), która wy­
niosła 66, 600 Łys. złotych, do końca 
br. zostanie przekroczona o blisko 
4,5 min złoty-h. Do szybszego zrea­
lizowania planu przyczyniły się 
przede wszystkim bryrady obsługi 
traków, którymi kieruje Mieczy-

ezysław Nowak i Właflys*  Wier- 
cigro.h. Ponadto wyróżnili się: Gu­
staw Duda, Paweł Cieślar, Franci­
szek Wantulok 1 Leon Wojtrs.

W ubiegły poniedziałek wykonała 
roczne zadania cieszyńska OLZA. 
Wyprodukowała ona blisko 9.800 
ton słodyczy wartości 433,6 min zło­
tych. Do końca br. załoga „Olzy” 
wyprodukuje dodatkowo 400 t zna­
nych nie tylko w kraju smakoły­
ków na ufólną wartość 50 min zło­
tych.

O szybszym wykonaniu planu za­
de -y do wały: w Zakładzie nr 1 — 
brygada BPS działu draży, kiero­
wana przez Mariannę 'różu. oraz 
brygady paknwarzek Heleny Brocz- 
kowskiej i Zofii Szuścik, natomiast 
w Zakładzie nr 2 p-zede wszystkim 
obsada pf karni mistrza Si n ława 
Łacha, która dzięki usprawnieniom 
i zwiększeniu wydajności osiągała 
bardzo dobre wyniki produkcyjna.

(cz)

Program rozwoju RSP
(DOKOŃCZENIE ZE 8TK. 1)

Kierunki gospodarowania zostaną 
uzależnione ściśle od naturalnych 
warunków klimatyczno-glebowych. 
W RSP Ogrodzona, Zamurski, Dzię- 
gidów, Simor dz 1 Dębowiec, gdzie 
przeważają gleby cię :kia, trudne 
w uprawie, nadające się przede 
wszystkim na trwałe użytki zielo­
ne i uprawę roślin pastewnych, za­
mierza się rozwijać chów bydła 
mlecznego 1 rzeźnego.

Spółdzielnia Pastwi kowi w 
Ustroniu przekształcona zostanie w 
hodowlaną. Po oddaniu w roku 
przyszłym tuczarni, rozpocznie się 
tam, w kooperacji z rolnikami in­
dywidualnymi, produkcję trzody 
chlewnej w ilości do tysiąca sztuk 
w jednym rzucie.

W RSP Goleszów, która dyspo­
nuj« glebami bardziej ur iżainy- 
mi, preferowany będzie kiecnek 
zbożowo-hodowlany. Dokładi iej 
mówiąc, na gruntach własnych 
spółdzielnia zamierza uprawiać 
Jęczmień 1 p izenicę oraz hodować 
bydło mleczne, nat >miast na grun­
tach przejmowanych w zagospoda­
rowanie — chów owiec 1 produkcję 
młodego bydła rzeźnego.

Kierunek zbożowo-hodowlany 
przeważać będzie także na grun­
tach filii I.SP Simoradz w Kończy­
cach Wielkich i Marklowic: ch Gór­
nych. Z vagi na zamierzony 
wzrost pojłow«» bydła mlecznego 
i opasowego przewiduje się też sze­
roką uprawę roślin pastewnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem po- 
plonów. Gospodarstwo w Kończy­
cach Wielkich uprawiać będzie nad 
to zlemniaki-sadzeniaki, pszenicę 
i trs wy nasienna.

Program rozwoju półclzielczości 
produkcyjnej zakTtda wydatny

wzrost poziomu produkcji zarównu 
roślinnej, jak zwierzęcej. Szczegól­
nie szybko zwiększać będą ilość 
bydła RSP w Ogrodzonej, Simora- 
dzu 1 Górkach. W snóidzielniach 
tych przewiduje się budowę l.erm 
bydła mlecznego, z pełną mecha­
nizacją procesów produkcyjnych.

Hodowlę trzody chlewnej rozwi­
jać zami za głównie ..półdzielnia 
w Ustroniu, gc zi< wyniesie ona po 
roku 1980 ok. 2 tys. s st uk rocznie. 
Hodowla owiec e anowić na tomiasl 
będzie główną domeną i półdzielnl 
„Tuł” w Istebnej. Już w roku przy 
szłym pogłowie wyniesie 600, w ro­
ku 1980 — 1.500, zaś w 1990 — 3.000 
sztuk. Przewiduje się także roz­
szerzenie produkcji brojlerów w 
RSP: z l.”90 tys. w rb. dc 4,5 min 
w roku 1980 i 5,9 min w roku 1990.

Nadchodzące lata upłyną pod 
znakiem poważnych inwestycji w 
spółdzielczość, produkcyjnej. Do ro­
ku 1990 należy zbudować m .in. 
ponad 7 tys. sta nwisk dla bydła, 
tyleż dla owigc, 3 ys d a trzody 
chl< wnej oraz ok. 80 obiektów dla 
brojlerów. Ponadto powstanie 6 su­
szarń, 3 magazyny zbozowe, 4 ma­
gazyny paszuwe. 3 warsztaty, 9 bu­
dynków mieszkalnych, 5 obiektów 
socjalno - administracyinych, jak 
również stacj : paliw i silosy, gara­
że, wiaty i jiodoly, dr >gi < place, 
szklarnie i przechowalnie owoców, 
sklepy, żłobki i przedszkola.

Łączny koszt inwestycji wyniesie 
ok. 800 min złotych.

Efektem inwestycji, poprawy na­
wożenia, chemizacji rolnictwa i za­
biegów agrotechnicznych będzie 
wydatny wzrost towarowości spół­
dzielczych gospodarstw. W roku 
1990 będą one uzy: kiwać z 1 ha 
użytków rolnych 1040 kg żywca, 
ponad 1.000 litrów mleka, 1,8 kg 
wełny, 544 kg zbóż.

Istnieją warunki utworzenia no­
wych RSP w okolicach Strumienia 
1 Brennej. Pierwsza specjalizowa­
łaby się w produkcji zbóz, roślin 
pastewnych, Trzody chlewnej 1 ryb, 
zaś druga w chowie owiec. • -

(d)
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Studenckie ferie
Czym łyją studenci na co dzleńT 

Wiadomo: wykładami, ćwiczeniami, 
egzaminami, zaliczeniami, oasami za­
bawami. imprezami, wycieczkami.

W czasie ferii zimowych natomiast 
przed- wszystkim odpo —ywtję po 
trudach sesji zimowej. Nia tracąc jed­
nakże kontaktu z uczelnią, realizują 
wszystkie te zamierzenia, na które w 
ciągu dość pracowitego roku brak 
czasu.

I tak, np. X studentów wszystkich 
kierunków przebywać będzi« na obo­
zie zimowym AZS w Szczyrku. Obóz 
zorganizowany Jest dl. zaawansowa­
nych w narciarstwie 1 ma przygoto­
wać reprezenti cjc oo uczelnianych 
mistrzostw wojewódzkich.

Dwukrotnie większa grupa wyjedzle 
na obóz Studium WF do soszowsklego 
schroniska, i ;<!zle pod kierunkiem In­
struktorów realizować będzie posze­
rzony program nauczania wychowa­
nia fizycznego.

W okresie ferii wzmoże swoją dzia­

łalność SZSP-owska komisja kultury, 
która w MDK przygotuje wystawę 
rysunków dziecięcych, w klubie „pa­
nopticum” urządzi wystawę fotogra­
ficzną amatorów z Cieszyńskiej Dru­
karni Wydawniczej, prrvroltuje wie­
czór poezji, zaprosi na wv.tjp gościn­
ny „Cieszyńskie Skrzaty” i zoig ml 
zuje wielki bal Rpońskl.

UczelnlrnJ - pół instrumentalno- 
wos ilny weźmie w tym czasie udział 
w „Rytmach Katowic 7S" 1 w „Kon­
cercie a dedykacją” w teatrze. Ponad­
to wystąpi on w Jaszowcu i sanato­
rium na Kubalonce.

W pierwszej polov > stycznia Teatr 
Harcerski „Baśni 1 Waśni” zaprezen­
tuje się przed dziecięcą widownią w 
„Termlce”.

Studenci Zaocznego Wydziału Pracy 
Kulturalno-Oświ owej w okresU ferii 
zimowych zapoznają się z osiągnięcie- 
ml 1 metodami pracy pedagogów pro­
wadzących najlepsze w wo t wód wie 
dziecięce 1 młodzieżowe zespoły arty­
styczna. (j)

Z NOTATNIKA REPORTERA
POMAGAJĄ ROZUMIEĆ

Świat*'
Znamy już laur atów woje­

wódzkiego konkursu pod ha­
słem „Pomagają rozumieć 
świat”, który zorganizowano z 
okazji Dekady Książki Społecz­
no-Politycznej.

Wśród wyróżnionych nagroda- 
mi (bony wartości 500 zł) zna­
lazło się również 3 mieszkańców 
Cieszyna. Są to: Jt dwiga Ciotn- 
pa, (ul. Kochanowskiego 11). Sta 
nisław Madecki, (ul. Świerczew­
skiego 29) i Bogumiła Wasilew­
ska, (ul. PPR 40/3). (cz)

POPULARYZUJĄ 
TRZEŹWOŚĆ

Z okazji „Miesiąca trzezwosc« 
wiele spośród szkolnycn kół 
PCK, w t’ m szkół podstawo­
wych z Hażlacha, Dębowca, Ze­
brzydowic, . Bażanowic 1 nr 1 w 
Wiśle - l zdrowi ;ku oraz Cechni 
kui.' Rolniczego w Międzyświe- 
ciu i Liceum Ogólnokształcące­
go im. Kopernika w Cieszynie 
przygotowało ciekaw« imprezy 
o tematyce przeciwalkoholowej. 
Wygłoszono prelekcje, wyświe­
tlano filmy, organizowano, zga­
duj - zgadule i konkursy.

W DNIU SENIORA
Obchodzony w bieżącym ro­

ku na całym świecle DZIEŃ SE­
NIORA u z zony został również 
w Cieszynie.

Staraniem Zarządu Powiato­
wego Polskiego Związku Eme- 
r; w, Renc'stôw i Inwalidów w 
niedzielę, dnia 8 grudiśa br. w 
Domu Kultury odbyło się spot­
kanie, w którym uczestniczyli 
przedstawiciel*  władz miejskich 
z z-cą naczelnika miasta mgr. 
Jieliun D uzkUwiczem, przed­

stawiciela organizacji społecz­
nych, instytucji państwowych 1 
połdzielczych, • członkowie 

PZERiI, oraz ZBoWiD. Okolicz­
nościowa przumówienje wygłosił 
m.in prezes Żarz. Pow. PZERiI 
— Emu Herman. W części arty­
styczne. wystąpił zespu*  muzycz 
no - wokalny cieszyńskiego Do­
mu Kultury. (z)

BARBÓRKOWE SPOTKANIE
Z okazji „Barbórki” w Klubie 

Seniora przy MDK w Cieszynie 
oi’bvjo ię spotkanie emerytów 
z kierownictwem Zakładu Do­
świadczalnego Telemechaniki 
Górniczej „Elektrometal”.

Byłych pracowników zakładu 
dyrektor Karol Jaworski poin­
formował o bieżących proble­
mach dotychczasowych osiągnlę 
ciach 1 perspektywach rozwo­
jowych „Elektrometalu”.

Uczestnicy spotkania otrzyma­
li upominui w postaci bonów to­
warowych. fi)

KOMUNIKAT MO
Dnia M listopada br. w Istebuaj 

na drodze w poblliu Ośrodka 
Zdrowia miedzy godziną 18,45 a 
19, nie ustalony dotąd pojazd po­
trącił pieszego — Stanisława 
II on ki sza, który poniósł Amterć 
na miejscu wypadku.

Z dotychczasowych nataleń wy­
nika, te pojazd ten jechał praw­
dopodobnie z centrum Istebnej 
w kierunku Wisły.

Uprasza się wszystkie osoby, 
mogące udzielić jakichkolwiek 
informacji w tej sprawie, a zwła­
szcza kierowców pojazdów nie- 
eha niecnych, którzy we wspom­
nianym czasie przejetdiali przez 
miejsce wypadku, o skontakto­
wanie się a Komendą Powiatową 

w Cieszynie, pokój nr 30. teł. 
11-09, wewnętrzny 56, lub z naj­
bliższa jednostką Milicji Obywa­
telskiej.
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Handel i gastronomia przed świętami
Jak już Infoi rnnwidiśmy, handel I 

gastronomia ooydwu plonów PZGS 
i wss dostosowały godziny otwarcia 
swoich placówek do przedświątecz­
nych potrzeb klientów.

Dnia 14 grudnia, tj. w wigilię rtęć 
handlu detalicznego czynną będzie w 
zas.ć^.e do godziny 15 z Wyjątkiem 
niektórych placówek 0‘wartych do 17. 
Poza dyżurującymi, wszystkie zakła­
dy gastronomiczne praco vać będą 
tak*e  do 17. Zakładami dyżurującymi 
w Cieszynie będą restauracja „Tar­
gów ”* (do 20) 1 „Motel” (no 22) Dy­
żur w Wiśle pełnie będzie , Dor.. Zdro­
jowy” (do 20), v Ustroniu — „Oaza”, 
a w Skoczowie „Hotelowa” (także do 
20).

w pierwszy dzień śwla.t sieć han- 
JIową 1e«ł zdrnknięf,, natomiast dy­
żurują zakłady ga .;ronomlczn< w 
C'-szynie „Zamkowa” 1 kawiarnia 
„Pod Jeledfcni” w Istebnej — „Kutm- 
lonka” (od 12 óo 18), w Wiśle kar „Za­
cisze” (o* ’ “ do 15) 1 kawiarnia „Cen­
trum” (od 10 do 20), w Ustroniu re­

stauracja Wrzos" (od D do 18). 
tych samych godzinach kawiarnia 
„Runnie ”. W Skoczowie restauraci 
„Staromiejska” (od 10 do 17).

W drugi dzień świąt pracować będą 
placówki ncmilowe 1 zakłady gastro- 
norrlc^ne jak w każdą niedzielę. Po­
nadto czynne będą d-rżurujące zakła­
dy fotograflc-ne, radlo-telewizyjne 1 
stacje obsługi jamochodowej.

w dniu 30 grudnia sklepy 1 placów­
ki gaLironomiczne pracować będą jak 
w każd*'m  dniu tygodnia. Pcidobnle 
31 grudnia, z tym jednak, że sklepy 
otwarte będą najdłużej do 17. t oprócz 
zakładów gastronomicznych, w któ­
rych odbywać tlę będą zabawy syl­
westrowe, czynne będą w Cieszynie 
od 20 do 5 rano restauracje „Pod Je­
leniem”, „Centralna” 1 „Motel’.

W Nowy Rok natomlait sieć handlo­
wa Jest nieczynna. Dyżurować jednak 
będzie aż i lokali gastronomicznych 
w Cieszynie po jednym w Istebnej, 
Jav orzynre 1 Skoczowie oraz siedem 
w Wiśle 1 5 w Ustroniu.

Z sesji PRN i MRN
(DOKOŃCZENIE ZE bTR. 1)

w roku 1973 wykonano tych ro­
bót za 965 tysięcy złotych, przekra­
czając plan o 265 tysięcy. W okre­
sie 11 miesięcy br. zr< auzowamo za­
mierzenia za 920 tysięcy.

Spółdzielnia Mieszkaniową „Cie­
szynianka” doprowadziła na osiedlu 
Li jurnia <lo otwnrcia świetlicy oraz 
wybudowania do e tanu zerowego 
budynku nr 13. Zabezpieczono też 
środki na budowę centrum handlo­
wo-usługowego. Bielskc ODIM przy 
stąpi do realizacji tego zadania w 
roku przy«złym.

Najwięcej powodów do dumy da­
je cieszyński przemysł, który w 
myśl założeń przewidzianych na pię­
ciolatkę — miał doprowadzić do 
wzrostu wartości produkcji 1 usług 
do 77 proc. Tymczasem wartość ta 
wzrośnie o 99 proc Przyrc t uzys­
kano m. in. poprzez modernizację 
zakładów i aktywizację zi wodową 
kobiet.

Inwestycje przemysłowe w ana- 
lizowanj m okresie pochłoną łącznie 
830 min złotych. W ostatnim roku 
pięciolatki prowad-.lć się będzie 
rozbudowę Zak> du Doświadczalne­
go Produkcji Elektronarzędzi, „Elek 
trometalu”, „Termikl” i kontynuo­
wać uruji etap budowy Elektrocie­
płowni.

W zakresie budownictwa mieszka­
niowego nie zrealizowano zamierzeń 
planowych z uwag] na kłopoty z 
wykonawstwem. Podobne problemy 
wystąpiły w zakresie realizacji in­
westycji komunalnych, takich jak 
budową oczyszczalni ścieków w Bo-

guszowicach, czy budowa wiaduk­
tu przy ul. Kolejowej.

Ti matem obrad sesji Powiatowej 
Rady Narodowi j, była analiza wy­
konania nla.iu społeczno . gospodar­
czego I budżetu powiatu za 11 mie­
sięcy roku bieżącego.

Sesję zagaił i referat wvgło- 
sil I sekretarz KP PZPR, przewod­
niczący Powiatowej Rady Narodo­
wej — Jan Chodura.

W Jego referacie wprowadzają­
cym : dyskusji znalazły odzwiercio- 
dlenie istotne problemy związane z 
reilizacją zadań przemysłu, rolnic­
twa, transportu i łączności, handiu 
wewnętrznego oraz gospodarki m.e- 
szkaniowej i komunalnej. Wysoki 
wskaźnik dochodów w przemyśle 
wvpjaccwaly zakłady „Litrumet’’, 
„Spółdzielnia 1 Maj; “, spółdzielnie 
produkcyjne i Cieszyńska Spółdziel­
ni Mleczarski. Pomyśln efekty 
realizacji dochodów w rolnictwie są 
wynikiem dobre] działalności kółek 
rolniczych i wiejskiej gospodarki 
uspołecznionej.

Niekorzystny natomiast wskaźnik 
wykonania zt dań budżetowych W 
zakresie b.nndlu wewnętrzr ..go ta 
przede Wszystkim rezultat słibych 
obrotów uzy: kaných przez usti ń- 
ski oddział WPPG. Niezadowalają­
ce są tikże dochody wypracowane 
przez CRS „Samopomoc Chłopska”.

Udałr się natomiast w całości wj 
kcrzysf.ać fundusze przewidziane n» 
rozwól przemysłu. Prawie w pełni 
zrealizowano również z dania w 
dziedzinie transportu i łączności, w 
wysokim zakresir w dzitdz.ni 
ochrony zdrowia. (JL)

Wtorek, 24. XH. 1974 r.
D.IS Przyjaciele — serLrl telewizyj­

ny «cz. III). 10.20 Dumna księżniczka 
— film czeski. 15.00 Ivanho I — se­
rial telewizyjny (cz. I). 18..0 Dobra­
nocka. 20 00 Trzy orzeszki dla Po­
piełuszki — film czeski. 21.28 Późne 
lato — sztuka tul .wizyjna.

PROGRAM II: 18.45 Dobranockę. 
20.00 Kosmas — iztuka telewizyjna. 
31.25 Zeraata nietoperza — insceniza­
cja operetki.

trodo, 25. XR. 1974 r
5.U Pnyjatdele — aerlal t«lewizyj- 

ny (cz. IV). 2.40 Program operowy.
13.10 Przyjaciel alonl — film przygo- 
ooi ry. 10.00 Iv tthoe — film (c.  ID. 
17.00 Dzieci ruju — film francuski 
(cz. I). 18.40 Dobranocka. 31.35 Dwa 
żywoty — Inscenizacje telewizyjna.

*

PROGRAM II: 18.45 Dobranocka.
18.10 Bogusz — komedia telewizyjna. 
20.00 Minr.. von Bernhalm — Inace- 
nlzacja telewizyjna. 31.28 Z Dakam. - 
rona —i komedia filmowa. 

Czwartek, 26. XR. 1974 r.
2.30 Przyjaciele — film (ca. V). 10.28 

Z bajek braci Grimmć- . -13.30 Ta­
nia stołowy. 15.00 Ivanhoe — film 
(cz. III). 17.15 Dzieci raju — film 
francuski (cz. II). 18.40 Dobranocka 
20.20 Pożegnanie z Plotrogradem — 
film radziecki.

PROGRAM Jl: 20.00 UMrac la Bar­
gla — Insmnlzacja telawisyjna.

Płgłek, 27. XI 197«*  g.
10.15 Przy adela — film (es. VI). 

10.45 Bractwo czarnego pióra — film 
czeski. 15.00 Ivanho« - serial tilew 
zyjny (CI. rv 17.10 Sport 74. 15.00 
Dobi nocl.„ 20.00 Cz .wanle w gó­
rach — film czeski. 22.10 Spar1.. P - 
ga — Clermont Ferrand — koszy­
kówka kohlet

PROGRAM II: 17.40 Uciekinier — 
film (cz. IV). 18.45 Dobranocka, »no 
Dziurawa kieszeń — sstuka tal: wi­
zyjna.

Sobota, 28. XIL 1974 r.
0.45 Przyjaciele — serial telawlzyj 

ny (CB. VII). 15.10 Z przygód nie­
dźwiedziego życie — film radziec­
ki. 15.00 Ivanhoe — serial trlewi- 
rylny (cz. V). 18.00 Dobi noch i. 201:> 
Włamywacze — Inscenizacja telewi­
zyjna.

PROGRAM II: 17 '5 Miś Kulecz­
ka bez mamusi, to.oo Wvrok — se­
rial telewlzyjn • (cz ostatnia). 18.48 
Dobranocka, ffl.00 Mężczyzna z prze­
szczepionym mózgiem — flint fran­

cuski. 21.20 Sparta Praga — polonia 
Warszawa — koszykówka mężczyzn

Nledilela, 29. XII. 1974 r.
0.18 Przy‘«ciele — serial telewizyj­

ny (cz. vili). 0.45 Snle- ynka — filłn 
cze-ikl 11.00 Sport. 10.00 Ivanhoe — 
film (cz. VI). 17.^0 Auto-moto-rewla. 
18.40 Dobranocka- 20.00 Maska — film 
frcnrusko-wioskl.

Poniedziałek, 30. XII. 1974 ».
(Bel określenie godzin«: Pan dok- 

tp: 1 Jego zwierzęta. Tato, już czc“ 
— srtula J. kub 1 Kwleta — sz‘‘ ka. 
Ivanhoe — flSm. Osaczone słonie — 
film. Plędoroezł I. AlnlnHci — «lu- 
ka. Victoria Regla — sztuka.

UWAGA: przepraszamy Czytelni­
ków, że z przyczyn technicznych 
nie modemu zamieścić programu te- 
Itwizylnego na pierwszy tydzień 
stycznia 1075 roku.
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W IDC ÏEMY ICH CODZIENNIE 
Najczęściej spacerują po mie­
ście. siedzą w parku na ław­

kach, I.armią ptaszki. Bacznie przy­
patrują się przechodzącym lu­
dziom. uśmiechają do dzieci, nie­
rzadko wiciągną rękę by któreś » 
nich pogłaskać.

Trudno by było powiedzieć, że 
się czymś wyróżniają. Może staro­
ścią, może dolegliwościami, które 
czasem bywają widoczne. Baczniej­
szy obserwator jednak stwierdzi, iż 
o określonych porach zawsze zmie­
rzają w tym samym kierunku i zni­
kają za bramą narożnego budynku 
przy zbiegu ulicy Dzierżyńskiego i 
Placu Ks. Londzina.

To są pensjonariusze cieszyńskie­
go Domu Rencistów.

Sam dom jest n> :nowy. Pobudo­
wany w ostatniej ćwierci XIX wie­
ku, miał służyć wszelkiej biedocie. 
Miał być także pomnikiem lokal­
nej filantropii owych czasów.

Zanim jednak został zorganizo­
wany w dzisiejszej postaci, zanim 
stał się państwową, samodzielną 
jednostką budżetową z i ach owym 
personelem administracyjnym, go­
spoda reżym i lekarskim, zanim 
wreszcie urządzono go w teki spo­
sób, aby pensjonariusze znaleźli u 
nim nic tylko dach nad głową i 
ciepłą strawę, ale także serdeczną i 
nieustanną troskę o ich los, dobre 
samopoczucie i wszelkie potrzeby 
wyższej natury, był to rzeczywi­
ście tylko i zaledwie przytułek z 
wstydliwą etykieta domu stanów, 
którego podopicc zni, pozostawieni 
własnemu losowi, robili, co chcieli 
i nie chcieli, sami sobie gotowali, 
niejednokrotnie zniżając się do 
uwłacza ią-ego ich grdności żebrac­
twa.

Odległe to jednak muszą być 
czasy. Niewiele mi o nich chce po­
wiedzieć obecny dyrektor Gustaw 
Fołtyn. A także, zapytywani przeze 
mnie najslar i pensjonariusze, ten 
okres pomijaią milczeniem.

Chodzę po rzeczywiście zadba­
nym do granic możliwości domu. 
Zaglądam do schludnych pokoi mlc 
szkalnych, dyskretnie obserwuje 
zapełnioną salę jadalną, w której 
przy stolikach siedzą stołownicy. 
Wielu z nich musialo lata całe prze 
żyć, aby dopiero tu — po raz pierw 
szy w życiu — być obsłużonym w 
czasie posiłków.

Długo siedzę także w świetlicy. 
Dwa telewizory, pokaźna bibliotecz 
ka, radio, gramofon, płyty, gry to­
warzyskie, gazety 1 czasopisma. Jest 
także pianino.

Nasza rozmowa zarówno z dyrek­
torem, jak i pensjonariuszami bie­
gnie zwyczajnym torem. Gustaw 
Fołtyn — człowiek wyjątkowych 
zalet, niezbędnych do wykonywania 
tak specyficznego zawodu, mówi 
rzeczowo i raczej mało. Poda je da­
ty, fakty, cyfry. O wielu sprawach 
milczy. Ale wiem, że domowi temu 
i jego mieszkańcom oddał własne 
życie. Tu także znalazł sens i naj­
głębsza jego treść.

Miis_hańcv domu przv ulicy 
Dzierżyńskiego po pro»u koch ją 
sWfEo dyrektora. *est  dla nich 
zwierzchnikiem, przyjacielem, oj­
cem, często powiernikiem w spra­
wach trudnych i najbardziej osobi­
stych.

Prawie setka ich mieszka w Do 
mu Rencisty. Większość to kobiety. 
Sa wśród nich robotnicy, górnicy, 
pracownic^ rolni, nauczyciele. Nie 
brakuje rzemieślników', pracowni­
ków umysłowych, domowych gos­
podyń.

Rozpiętość wieku jest także du­
ża. od 35 do 96 lat. Oczywiście, zde 
cydowanie prze waza ja starsi.

Znaleźli się tutaj z musu, z życlo 
svěj konieczności. Bo kto z nas wy­
bierałby na póżn*  lata dom renci­
sty. majac ko« hającą rodzinę i za­
służoną miłość oraz szacunek naj­
bliższych.

Jedni z nieh przeżyli swoich, i to

ZADRUGĄ
BRAMĄ ŻYCIA

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI
nie tylko męża ozy żonę, ale nawet 
dzieci. Podupadli na zdrowiu i si­
łach, poczuli się niezdolni do pro­
wadź ‘nia samodzielnej egzystencji. 
Inni — po latach pracy, biegania 
wokó~ wnuków, nagle stali się nie­
potrzebni. Popychani z kąta w kąt. 
wstydliwie ukrywani przed znajo­
mymi i gośćmi, by nie kompromito 
wali wysoko uczonych i zajmują­
cych eksponow. ne stanowiska la­
torośli, przy szóstym czv siódmym 
krzyżyku musieli odnaleźć sic na 
nowo wśród sobie podobnych ludzi.

Je ;zcze inni sami usunęli się z 
drogi, przeczuwając, że mn^ą być 
zawadą, chociaż nikt im tego nie 
mówił. ml moż**  nawet tak nie 
mvilal.

Więc z musta, ale z radością. .I.d 
.10 drug.ego nie wyklucza, bo jedno 
drugie warunkuje.

Jakże nie niała się eieszyó ta ko­
biecina, której synowa — przy 
milczącej zgodnie syna — powiedzia 
la, że nie będzie karmić niedołęż­
nej staruchy. Jakże nie miał odczu 
wać radości ów czterdziestoletni je­
szcze, a już bardzo schorowany męż 
czyzna, którego żona uznała za nie­
dołęgę i postanowiła wyrzucić jak 
śmieci z do nicd~wna jeszcze jego 
v łasnego domu. Musieli sie cieszyć, 
iż przed nimi nie otwiera się już — 
dawniej z reguły jedyna — droga 
o żebraczym kiju lub przytułek- 
utrzymywany z „litościweijo” gro­
sza mieszczańskiego społeczeństwa.

Są więc różni, bo różne drogi wio 
dłv ich do tej drugiej bramy ży­
cia.

Mimo to starają się tworzyć jed­
ną rodzinę. Jak wszędzie tak i tu

zdarzają się niesnaski, spięcia, nie­
porozumienia, ale dominuje atmos­
fero zgody, ustępliwości, łufodzt 
nia napięć.

Niemała w tym rola samorządu 
pensjonariuszy, który kieruje cało­
kształtem życia tego wielkiego do­
mu, spełniając jednocześnie bardzo 
potrzebną funkcje łącznika między 
jego mieszkańcami a kierownic­
twem.

Powiedziałem: Jedna rodzina. Ale 
czy pojęcie to w ogóle przystaje do 
takiej zbiorowości? Czy nie jest to 
tylko namiastka rodziny?

Oczywiście, uprościłem sprawę. 
Nikt, nigdy i nikomu nie i istąp 
rodziny autentycznej i Jedvnej _
‘ej. którą znamy z dzieciństwi ery 
też .iwei, któr sami zr łożyliśmy i 
podtrzymujemy.

Niektórzy pensjonariusze z na­
dzieją. ale i lękiem przestepowali 
progi domu rencisty. Bali się rze­
czy najgorszej — samotności w tłu­
mie. Ilu z nich wyzbyło się tego 
lęku, ilu tylko zewn« .rznie przysto 
sowało się do ni seriez dobrych i na 
miarę możliwości stworzonych wa­
runków - ‘go nikt z n -s nie jest 
w stanie zgłębić.

Wszyscy podkreślają, że to jrçit 
Ich dom, że tu właśnie, ą nie gdżie 
indziej odnaleźli swoją wartość, 
ale nieć mi kto powi< jakie jest 
to drugie, względnie trzcc.e dno 
p’awdy samotnego człowieka?

Kiedy pytam, co lub!, i cenią so­
bie nąjbardziąj, odpowiadają: wie­
czorki, wspólne posiłki, urocz^stoś 
ci, na które mogą się ładnie ubrać

i własne urodziny, w czasie któ­
rych składa się im życzenia. Je­
dnak najbardziej kochają pracę.

Dziwnie to trochę brzmi, z waży w 
szy, z jakim trudem przyuczamy 
inlodygh do szacunku dla pracy. A 
ci zaharowani ludzie garną się do 
niej, poszukują jej, domagają się. 
I jeżeli tylko zu rowie i siły pozwa­
lają, to we własnych pokojach i 
w specjalnie urządzonych warszta­
tach wykonują zlecone im przez za­
kłady produkcyjne roboty. Terapia 
zajęciowa wy flatnie wpływa na ich 
samopoczucie, a dodatkowym — nie 
bez znaczenia efektem — jest także 
wynagrodzenie, które dodane *io  po­
st stałolci z renty (po opłaceniu 
kosztów opieki), powiększa miesięcz 
nv fundusz osobisty na drobne wy­
datki.
Zresztą wydają niewiele. Raczej 

zbierają grosz do grosza niejedno­
krotnie po to. by wesprzeć rodzinę. 
A bo to wnuczka potrzebuje butów 
na zimę, albo córka chce sobie ku­
pić płaszcz, a syn od dłuższego cza­
su choruje I bardzo drogie lekar­
stwa są mu potrzebne.

A więc bezustannie dzielą swe 
myśli na <_wa co najmniej domy: 
na le i tu i ten tam. gdzieś daleko, 
a może nawet tuż tuż.

Kiedy przychodzi poranną poczta, 
w « ze kują, czy ab- nie ma dla 
nich listu, kartki, telegramu. Ci­
chutko przeżywają radość czyta­
nych słów, jeszcze ciszej tłumią w 
sobie gorvez zapomnienia ze strony 
najbliższych lub całkowitej samot­
ności.*

Najtrudniej chyba znoszą niedzie­
le i święta. Te wolne od normal­
nych zatrudnień dni ' skłaniają do 
refl.'ksii. budząc wcale niewesołe 
mvsli. Dblirze jest, âdy ktoś z bli­
skich zaglndnic. zapyta, jak mąRca. 
ojciec czy babcia się czują. Wtedy 
staruszkowie zapominają o swoich 
krzywdach i za ujawnionych ranach. 
Zycie znowu nabiera blasku. Go­
rzej natomiast, kiedy oczekiwania 
zawodzą. Jeszcze gorzej, gdy się na 
nikogo nie czeka.

Cieszyński Dom Rencistów ma 
Jednak wielu przyjaciół, pam’eta- 
jarych o jego mieszkańcac*!.  Roz­
mówcy bardzo ciepło, prawie z roz­
rzewnieniem mówią o dzieciach 
szkolnyc.i, które często ich odwie­
dzają, śpiewają, deklamują wier­
szyki. przy róžnvcb okolicznościach 
przynoszą noommki i kwiaty. Pro­
szą także, abym wsnomniał o uczeń 
nicach spółdzielni fryzjerskiej. Za­
wsze baczą, aby w odpowiednim 
ez.«sie swoich klintów ostrzyc, ogo 
lić. ładnie uczesać. Nie wolno mi 
zapomnieć również o słowaeh 
wdzięczności dl i byłego (szkoda, 
że byłego) zakładu opiekuńczego. 
Jakim była spółdzielnią „Rzemieśl­
nik".

Frzy okazji dygresja. Ostatnio 
mieszkańcami Domu Rencistów za­
interesowali się studenci uwehow 
nią plastycznego Filii Uniwersytetu 
Śląskiego. Znaleźli wśród nich nie­
powtarzalne bogactwo modeli do 
swoi „h studiów portretowych. Obie 
..wy >kie stsony” są ponoć Ł irdzo 
z siebie rade.

Wspominam o tym, ahr leciutkim 
akcentem wesołości zakończyć mo­
je _ świąteczne refleksji Tyr bar­
dziej to jest konieczne, ponieważ 
jedna z pań powiedziała mi wprost: 
Nie Jest najważniejsze, kto z nas 
1 jakie mą troski. Sedno w tym, 
ażeby je po ludzku, to znaczy i ho­
norem i godnością znosić.

Zamknąłem za sobą b.amę cie­
szyńskiego Domu Rencistów. Ale 
nie mogę zamknąć samego artyku­
łu. Ciągle pytam, czy udało mi się 
dotrzeć do istoty egzystencji jego 
pensjonariuszy, ą więc ludzi, któ­
rych los zmusił, by w niemłodym 
już wieku zdobyli się na odwagę 
budowania od nowa swojego życia 
bez kompleksu jałtnużm czy litoś­
ci. chociaż z pewnośrią nie welncgo 
od cicbvch dramatów i połykanych 
ukradkiem łez.

Płyniesz Olzo
Płyniesz Olzo, po dolinie, 
płyniesz, jak przed laty; 
Takie same na twym brzegu 
kwitną wiosną kwiaty,

A twe wody w swoim b.egu 
się nie zamąciły;
I tak samo lśnią się w słońcu, 
jak się dawniej lśniły.

Ale ludzie w swoim życiu 
zmienili się bardzo; 
Zwyczajami, wiarę przodków 
ledwie że nie gardzę

I dęb z dębem na twym brzegu, 
jak szumial tak szumi;
Lecz wnuk starą mowę dziadów 
ledwie że rozumie.

Na twym brzegu dawnym śpiewem 
słowik się odzywa, 
a dziś śliczne nasze pieśni 
ledwie że kto śpiewał

A tak kiedyś — gdy nad falą 
wiosną wiatr zawieje, 
wnuk usłyszy w fal twych szumie 
przodków swoich dzieje.

I usiędzie na twym brzegu 
dumać nad przeszłością — 
I żyć będzie dla swej ziemi 
czynem i miłością!

JAN KUBISZ

No Ilustracjach: rysunki plastykc-amctorc Bogusławo Hecz'-ci 
i Wisły, przedstav 'ajqce autentyczne, góralskie chaty w Istebnej, 

pokryte bielą śnieżnego puchu.

z 4 * KONIAKOWIE zima na całe- 
yw go. IV jedynej gospodzie tłocz- 
* * no i gwarno jak w ulu. Zja­

dam w pośpiechu wspaniałą 
pii czeń wolową i pytam kelnerkę, 
jak trafić do pana Pawła Ligockie­
go. Ale sprawa, jak się okazuje, nie 
jest wcale taka prosta. W Koniako­
wie zatrzęsienie Ligockich.

Niebawem poznaje dwu spośród 
nich: ojca i syna. Siedzą przy du­
żym stole wraz z młodym krewnym 
Czesławem Dziergasem. Trochę po- 
litykują, trochę wspominają przed­
wojenne i tuż powojenne czasy.

Poznaję więc historię życia każ­
dego z nich.

Ligocki senior — dziś już 70-letnł 
staruszek opowiada o tym, że oże­
nił s'ę późno, że za pracą wyjechał 
na Węgry, że w czasie wojny bar­
dzo trudno było być Polakiem, że 
zaraz po wojnie brakowało witzyst- 
kiego. Pamięta czasy, gdy nawet za 
pieniądze nie można było dostać 
żywności. Wsłuchuję się w śpiew­
ną góralska gwarę, próbuję zapa­
miętać urokliwie brzmiące słowa, z 
chaotycznych wspomnień staram się 
ułożyć chronologiczną historii? czy­
jegoś życia.
. Pan Antoni — syn uzupełnia 
wspomnienia ojca zapamiętanymi 
obrazami z najwcześniejszego dzie- 
ciňst wa.

— Dziś tuż młodzi nie wiedzą, jak 
wtedy żyliśmy. Starsi nie zawsze 
chcą wspominać, wstydzą się tamtej 
biedy, a przecież to prawda, cho­
dziło się boso, w zimie wszyscy jeź­
dzili na nartach, a my do szkoły za­
miast bułki braliśmy pieczone na 
Hasze placki.

Rozglądam się po gospodzie. Przy 
barku t>um ludzi, nr: n stolikach nie 
mniej. Odnoszę wrażenie, że nie 
przychodzą tu wyłącznie po to, by 
wypić „półkę". Rozmawiają, jak w 
tym roku obrodziło, co zamierzają 
to roku przyszłym, fak chowają itę 
„dziecka", kto z kim się ożenił, dla­
czego kłócą się sąsiadzi. Wszyscy 
znają się z imienia, w pozornym 
rwetesie i zamieszaniu wiedzą, ko­
go i jak pozdrowić, z kim o czym 
porozmawiać.

Czas ucieka, a ja muszę trafić do 
pana Pawła Ligockiego na Pisarkę.

Czesław, n (odzienie« po wojsku, 
pracujący jako szofer przestrzega, 
że to daleko. Jest ciemno, drogi za­
wiało, będzie mi trudno. Upieram 
s<ę pri u swoim. Przyjechałam tu 
przecież po raz trzeci, a właśnie do 
trzech razy sztuka... Panowie Antc- 
ni i Czesław obiecują odprowadzić.

Wyruszamy w drogę. Idziemy ze 
dwa kilometry szosą. Pół biedy, 
chociaż pod Ochodzitą znwiewa po­
tężnie. Potem skręcamy w lewo, po 
prawej stronie zostawiając Koci Za­
mek.

Jaki tam zamek, zwyczajne wznis 
sienie z resztkami gruzu. Zatrzymu 
jemy się na chwilę, bo wpadam w 
pierwszą zaspę, a pan Antoni infor­
muje, że przystanek, który wybudo­
wali chłopi, został zdemolowany 
przez jakichś łobuzów. Wybili szy­
by. wyłamali drzwi.

Brniemy w śniegu po kolana. Nie 
widzę drogi. Mgła przesłania najbliż 
szy horyzont. Zaczynam w duchu ża 
łować, że wybrałam się w tę drogę. 
A' moi góralscy przewodnicy brną 
przed siebie z łatwością, żartując o 
tym, że „dnśka” trafiła im się nie­
bywała gratka, że jednemu żona 
rozkaze skakać przez wysoko usta­
wioną miotłę, a drugiemu ojciec 
przygani.

Jestem wdzięczna za pomoc. Sama 
nie trafiłabym nigdy. Zresztą taki 
„szpatny" czas. Trochę mnie podzi­
wiają, chociaż przewidując dalsze 
trudy podróży, namawiają do od­
wrotu.

Rozmawiamy o wszystkim, cho­
ciaż trudno mówić. Pan Czesław 
wspomina o Domu Ludowym, w 
'torym od czasu do r-zasu odbywa­
ją się dansingi. Na zabawy przy­
chodzą chłopcy z Kamesznicy.

— Nie lubimy Sie — mówi. — 
Zawsze kiedy pr-.yjdą, jest jakaś 
awantura. Ale teraz to nie to, co 
kiedyś! Bywało, że porznęli się no­
żami na śmierć. Skąd się to wzię­
ło? Ano stad, że tutaj biegła kie­
dyś granica, teraz ta sama oranice 
dzieli dwa województwa, i dwa 
powiaty. A myśmy zawsze należeli

PO GÓRACH
PO CHMURACH...

JADWIGA LACHÓWNA

do Cieszyna. Słowo to wypowiada 
dziwnie miękko.

—A skąd się wzięło tyle Ligoc­
kich w Koniakowie?

— Pouoć przyszli kiedyś z Ja­
worzynki — odpowiada pan Anto­
ni — ale na peźiino nie wiadomo.

A potem jest Jeszcze czas no li­
ryczną refleksję. Dziś Już zanika 
kultura góralska. Młodzi się uczą, 
jeżdżą po iwiecie, przywożą nowe. 
Rzadko kto mówi autentyczną gó­
ralską gwarą. Wszystko się wy­
mieszało. Ale tak to już. Trzeba iść 

• Fot.: Stanisław Ceranowict.

z postępem — sakramentalnie koń­
czy pan Antoni.

Powoli docieramy do celu. Od 
„wierszczicka" dzieli nas kilkadzie­
siąt metrów. To dobrze, bo nogi od­
mawiają mi juz posłuszeństwa.

W obszernej sieni witają nas 
ujec i ciotka. Tak właśnie nazywa­
ją państwa Ligockich moi prze­
wodnicy. Zasiadamy do stolu. V 
ogrzan jasnej ‘izbie śnieg taję 
szybko i rozlewa się w kałuże.

Nakłaniam pana Pawła Ligoc­
kiego do wspomnień. Zresztą, czy 
w ogóle muszę to robić? Nie trze­
ba zbyt długo czekać, by staruszek 
już przecież, chociaż przysłowiowy 
chłop na schwał, rozwinął swoją 
opowieść. Usprawiedliwia się. że 
mówi nieskładnie. Był na robotach 
w Niemczech. Pracował przy budo­
wie fabryki. Tam zdarzył mu się 
tragiczny wypadek. Od tego czasu 
nie mógł już nigdy podjąć pracy po­
za domem. I tak się męczyli m 
jednohektarowym gospodarstwie 
przejętym po ojcu, wychowując 
ośmioro dzieci. Zona vana Pawła 
przerywa wspomnienia.

— Nie mów o tym — prosi. Od­
żywają w niej przecież te chwile.

Ale po czasie znów wspominają 
razem. Ta izba była kiedyś nie- 
obielona, bez światła, w rogu stał 
„kurlok", na którym siedzieli wszy­
scy, bo było najcieplej. Trzeba by­
ło mocno zginać głowę, by nie na- 
wdychać się dymu.

A najtrudniejsze chwl’e? Ano 
bywało, że szło się prosić o koszyk 
ziemniaków do krewnych. Tak, 
wtedy z całego pola ziemniaków 
zebrali dwa mizerne koszyczki. Za 
sienią, na lewo, stały owce. A dom 
fest stary, bardzo stary, bo jeszcze 
‘acik wspominał, że stoi tu od daw­
na.

Kiedy urodziły się trojaczki? W 
roku 1947. Jeden syn zmarł zaraz, 
drugi w tydzień potem, w tę samą 
noc, co matka. Córka żyje szczęśli­
wie do dziś. Na imię dano jej Bo­
lesława, bo była córką chrzestną 
Bolesława Bieruta alu mówią jej 
Irena. Bolesława za dostojnie.

Nie, Bieruta nie było. W jego za­
stępstwie przyjechał starosta cie­
szyński. A Bierut przekazał pielu­
szki, „zogłótrk1”, całą wyprawkę 
i ponoć pieniądze, które utknęły w 
gminie.

Co się jadało na święta Bożego 
Narodzenia? Tc. co było: ziemnia­
ki i kapustę, jeżeli obrodziła.

— Ale choć bym nie miałc. co dać 
na stół, choinka być musiała. Mu- 
sieliśmy wiedzieć, że są święta — 
mówi pani Ligocka.

Tera : już coraz rzadziej chodzą 
po Mikołaju, Ujec Paweł też kie­
dyś chodz;ł. Przebił rańcy trafiali 
do każdego domu, śpiewali opo- 
wiadali. śmiali się.

Przed nami droga powrotna. Mu- 
simy się spieszyć, bym zdążyła na 
ostatni autobus. Bezlitosny wiatr 
już po chwili przenika do szpiku 
kośm. Nie mogę zrozumi‘ ć, jak ci 
ludzie mogą tu gdziekolwiek tra­
fić. A oni — jakby przeczuwali, o 
co chcę zapytać — opowiadają, łe 
znają t- każdą halę, każdziutki 
groń i dolinę. „Zolytowało się po 
tych górach, oj zolytowało".

Nie potrafię sforsować kolejnej 
góry. Obydwaj uprzejmi panowie 
ronagają mi, lak mogą. Wreszcie 
dochodzimy do bitej drogi. Jest nie­
zgorzej zawiana, ale zawsze to 
'wardy grunt pod nogami.

Docieramy do centrum, któremu 
jednak patronuje gospoda. Wypija­
my razem herb itę i teraz daję się 
nakłonić na „półkę”. Muszę je-zcze 
chwilę zaczekać, bo i dnak uciekł 
ostatn*  kursowy autobus i będę 
musiała pojechać robotniczym.

Rozstajemy się z żalem. Związał 
nos tro-he ten wspólny wysiłek. Z 
niedowierzaniem patrzę na moich 
'óralskich przewodników. Wprost 
'rudno uwierzyć, że cheiało się im 
prowadzić mnie trzy godziny po gó­
rach w taki czas.

Wracam z obawą, że może się to 
dla mnie trochę ile skończyć, i z 
nlekław nym. podziwem d*a  tych 
twardych zahartowanych wiatrem 
i górami ludzi.
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4 STRONA ¥ GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

I
 EDEN łączy Ich wspólny 

mianownik: mundur i zie­
mia. Ziemia Cieszyńska.Najstarszy tu się uro­
dził, młodzieńczych kilka 
lat spędził w hutach Wit­

kowie i Trzyńca, chwycił za broń, 
gdy plebiscyt na Śląsku wesprzeć 
trzeba było zbrojnym czynem. A 
potem na długich 40 lat rozstał 
się z regionem, do którego tę­
sknił, wracał przy każdej okazji 
i wrócił na stałe, by odpocząć po 
trudach burzliwego, ale nie zmar­
nowanego życia.

Drugiemu, zanim na Ziemi Cie­
szyńskiej znalazł dom, wypadło 
Europę przemierzyć wzdłuż. Mun 
dur żołnierski przywdziewał po 
trzykroć. Po raz drugi jako, żoł­
nierz Ludowego Wojski1 Polskie­
go. Ten mundur w piekielnych 
zmaganiach o Berlin wypadło mu 
obficie zbroezyć własną krwią. Z 
ledwością zagoiwszy ciężkie rany, 
schorzały, choć inwalida, znalazł 
się w wojsku po raz trzeci, ale w 
roku 1050 zjawia się w Cieszynie, 
by pokojowym orężem wspierać 
TĘ, za którą omal nie oddał ży­
cia, a przelał tyle serdecznej 
krwi.

Trzeci — najmłodszy — pełen 
energii, śmiałych planów i wiary 
j życie i w Ojczyznę, z której nie 

będzie trzeba emigrować za chle­
bem, z pierwszą powojenną gru­
pą repatriacyjną wraca z Francji 
do kraju.

On też przywdziewa mundur. 
Jest zdecydowany bronić najświęt 
szego ideału, na który politycz­
nie zaśl< pione koła odważyły się 
podnieść rękę i skrytobójczą 
broń.

Rok tylko danym mu było — mi 
mo bezustannego pogotowia, nie­
dojadania, braku snu, słaniania się 
na nogach z wycieńczenia, wresz­
cie stałego napięcia nerwów i 
codziennego niemal zaglądania 
śmierci w oczy — cieszyć się Pol 
•ką, o jakiej marzył na ubczyź- 
nie. Bandycka kula przerwała 
krótką jeszcze nić jogo życia, a 
młodzieńcze, choć zastygłe ciało, 
przygarnęła Cieszyńska Ziemia. 
O jej przecież spokój, o bezpiecz­
ną pracę i życie cieszyńskiego lu­
du walczył zajadle młody, choć 
zapomniany dziś bohater.

Marian Nagel dopiero się był 
urodził, kiedy Ernest Kozak z 
Ustronia jako 20-letni młodzian 
dumnie obnosił mundur Polskiej 
Marynarki Wojennej. W tym cza­
sie Wladysłiw Mul liczył 16 lat 
i gorąco marzył o wojskowej ka­
rierze.

Był to rok 1023 Marian Nagel 
przyszedł na świat w rodzinie 
folwarcznych wyrobników w Po- 
znańskiem. W dwa lata później 
jada już francuski chleb. Rodzice 
wyemigrowali za granicę.

Mocne 'rodowisko górniczej 
Polonii krzepi się w lewicowych 
przekonaniach. Toteż kiedy Ma­
rian "wydorośleje, wstąpi do Mło­
dzieży Komunistycznej Francji, 
mając za sobą Kilkuletnią działal­
ność w szeregach Czerwonego 
Harcerza TUR. A kiedy hitlerow­
ska nawałnica dociera do kraju 
nad Sekw mą. kiedy przeciwko 
najeźdźcy cementować się zaczy­
na ruch oporu .Marian Nagel sta­
je w szeregach konspiracyjnych 
Polskich Sił Zbrojnych we Fran­
cji. (FTPF-FFI). Później zostaje 
działaczem Związku Młodzieży 
Polskiej „Grunwald”, organiza­
cji, która rychło itał» się uniwer­
sytetem patriotyzmu. Wielu czo­
łowych obecnie działaczy partyj­
nych i państwowych w kraju z 
pietyzmem przechowuje legity­
macje „Grunwaldu”, z szacun­
kiem wspominając prężną i za­
dłużoną organizację. Jej działa­
czem był m. in. Zdzisław Gru­
dzień — zastępca członka Biura 
Politycznego IÍC, I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Katowicach, który dnia 16 czerw­
ca 1945 roku uwiecznił się był

Marian Nagel

na fotograficznym zdjęciu r grupą 
„grunwaldczyków”, w tym tak 
że z Marianem Nagelem. Był to 
mknowicie dzień ich pionierskie­
go powrotu do Polski.

Nabyte w szeregach francuskiej 
konspiracji doświadczenie, nie­
złomne przekonanie o patriotycz­
nym obowiązku ochrony i umac­
niania ludowego państwa spra­
wiły, iż Marian Nagel wprost z 
punktu repatriacyjnego trafia do 
Kompanii Operacyjnej Komendy 
Wojewódzkiej MO v Katowicach. 
Oddział do specjalnych zadań 
wzywany jest do pomocy w róż­
nych zakątkach Śląska i Zagłę­
bia, najczęściej jednak przebywa 
na Ziemi Cieszyńskiej, w lasach 
beskidzkich — mateczniku groź­
nych band dywersyjno - terrorys­
tycznych spod znaku NSZ.

Nagle ciemne ściany lasu ota­
czające rozległą polanę bluznęły 
ogniem broni maszynowej. Tyra­
liera zaległa podcięta celnymi se­
riami. A tu ni kawałka kępki na 
osłonę, ni zagłębienia, ni krzaku. 
Do lasu kilkadziesiąt metrów, ale 
stamtąd zieje właśnie morderczy 
ogień. Słychać jęki rannych, bła­
gania o pomoc, ostatnie tchnienia 
śmiertelnie ugodzonych bandyc­
kimi pociskami. Gdy nadejdzie 
świt jedynym tragicznym dowo­
dem pobytu bandy „Bartka” na 
Błatniej będą martwe ciała mili­
cjantów oraz osłabieni z upływu 
krwi ranni. Szef kompanii skre­
śli ze stanu 8 młodych funkcjo­
nariuszy, a wśród nich szaleńczo 
odważnego, gorącego patriotę i 
prawdziwego komunistę — Ma­
riana Nagela.

Po manifestacyjnym pogrzebie 
ciała poległych złożone zostaną 
we wspólnej mogile na cieszyń­
skim cmentarzu komunalnym, a 
w kilkanaście lat później społe- 
czeńs two ustawi na Błatniej, w 
miejscu tragicznej walki, obelisk, 
po wtzp czasy sławiący tych, któ­
rzy własnym - opłacili nasze spo­
kojne życie.

*

W odległej Wileńszczyźnie, w 
III Pułku Saperów starszy Sier­
żant Władysław Mul szlifuje żoł­
nierskie rzemiosło. Nie ma jeszcze 
22 lat, kiedy Hitler rzuca światu 
wyzwanie zagłady. Macierzysta 
jednostka, której zadaniem jest 
opóźnianie bezustannego natar­
cia najeźdźcy, po stoczeniu licz­
nych potyczek, bojów i bitew z 
watahami wroga, otrzymuje roz­

Ernest Kozak

dziwnego. Jednostajne morze o- 
gnia, huku dział, pękających 
bomb i pocisków. Desperackie 
ataki załamywały się pod zwar­
tym ogniem, którym ziały bunkry 
potężnej linii fortyfikacyjnej. Do­
piero ich wysadzenie zdemorali­
zowało hitlerowską obronę i choć 
krwawe walki toczyły się jeszcze 
kilka dni, był to początek końca 
„niezdobytego Wału Pomorskie­
go”.

Nie skończył się Jednak żołnier­
ski znój. Na szlaku działań pol­
skich formacji wojskowych .stał 
Kołobrzeg, o którym hitlerows-a 
propaganda głosiła, źe zamienio­
ny został na twierdzę. Było w tym 
wiele prawdy, bowiem żołnierz 
polski zdobywać musiał niemal 
każde jkno, załom muru, kondy­

jeszcze S lat pełni ofiarnie służ­
bę w ludowym Wojsku Polskim. 
Coraz gorszy stan zdrowia zmu­
sza go jednak do demobilizacji. 
W 1950 roku zjawia się w Cie­
szynie, po raz drugi, zakłada 
dom, rodzinę i jeszcze 22 lata 
niestrudzenie pracuje w TERMI- 
CE.. A gdy przejdzie w stan spo­
czynku, podejmie się budowy do­
mu: „by dzieci miały gdzie miesz­
kać i po mnie miały pamiątkę”.

W uznaniu żołnierskich zasług 
Władysław Mul odznaczony zo­
stał radzieckimi medalami: „Za 
Warszawę”, „Za Berlin” i „Meda­
lem Zwycięstwa”. Polskimi oczy­
wiście także: „Zwycięstwa i Wol­
ności”, „Za Odrę, Nysę, Bałtyk”, 
„Za Warszawę”, „Na Polu Chwa­
ły”» „Za udział w walkach o 
Berlin" oraz Odznaką Grunwaldz­
ką.

W tym roku, 7 października, w 
czasie uroczystego spotkania kom 
batantów I i II Armii Ludowego 
wojska Polskiego w Katowi­
cach awansowany do stopnia 
sierżanta sztabowego Władysław 
Mul udekorowany został Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Posiada też złotą 
odznakę „Zasłużonemu w Rozwo­
ju Województwa Katowickie­
go".

Nawet w jenieckim obozie 
Ernest Kozak z Ustronia nie 
zdjął marynarskiego munduru. 
Żołnierzem został ochotniczo w 
roku 1920 i wtedy po raz pierw­
szy zetknął się z morzem. Nie 
wiedział jeszcze — pełniąc służbę 

TRYPTYK CZASU PATRIOTYZMU I BOHATERSTWA
TADEUSZ KOPOCZEK

Społeczeństwem Cieszyna co 
jakiś czas wstrząsają tragiczne 
wieści, których potwierdzeniem 
są masowe pogrzeby poległych w 
walkach z reakcją funkcjonariu­
szy MO i‘Służby Bezpieczeństwa. 
Na cieszyńskim cmentarzu poja­
wiają Fię świeże, zbm^owe mogi­
ły, a tylko skromne ipitnfia la­
konicznie informują o bohaterach.

Był to czas, w którym zaślepień 
cy z lasu żądni byli zwycięstwa 
za wszelką cenę. A ceną były 
mordy działaczy partyjnych, na­
pady na uczciwych, pracowitych 
ludzi, bestialskie tortury, rabu­
nek mienia, palenie dobytku. Li­
czyli na zastraszenie, spodziewali 
się tchórzliwej rejterady aparatu 
ludowej władzy.

Późnym popołudniem 12 maje 
1946 roku w kierunku Brennej 
zdążają sfatygowane na fronto­
wych bezdrożach ciężarówki. Róż­
nie odziani ludzie, w przeważają­
cej mierze młodzi, chybocąc się 
na wyboistej drodze, w milczeniu 
zaciągają się dymem ze „skrę­
tów”. Prawdziwy papieros był dla 
nich takim samym rarytasem, jak 
jednolity mundur i strawa lepsza 
od suchego chleba, okraszonego 
tłuszczem bądź puszką „horse 
meat” z demobilu.

Zapadł zmierzch. Rozwiniętą 
tyralierą cicho i ostrożnie posu­
wają się w kierunku tchroniuka. 
Dowództwo zamierza wykorzystać 
atut nocnego zaskoczenia. Godzi­
ny płyną nieubłaganie, zmęczenie 
daje o sobie znać coraz krótszym 
oddechem. Odpoczynek, i znowu 
męczący marsz pod górę. Mija 
północ, cel już coraz bliższy; ci­
sza...

kaz rozproszenia. Władysław Mul 
przedostaje się na terytorium ra­
dzieckie. Ale kiedy hitlerowska 
machina wojenna sięgnęła także 
po be :kresy Kraju Rad, były po­
doficer osadzony zostaje w obo­
zie jenieckim w Zagłęb.u Ruhry. 
Lotniczy nalot nastręcza okazję 
do ucieczki, z której Władysław 
Mul skwapl.wie korzysta i po 
trudach i niebezpieczeństwach 
przedzierania się przez centrum 
III Rzeszy, ponownie przedostaje 
się do Związku Radzieckiego, by 
w wyzwolonym już Mińsku za­
meldować się, jako ochotnik w 
szeregach Ludowego Wojska Pol­
skiego. W charakterze instrukto­
ra skierowany zostaje do II 
Dywizji Piechoty im. Jarosława 
Dąbrowskiego, by wkrótce zna­
leźć się na pierwszej linii "wojen­
nych zmagań.

W Rembertowie zostaje dowód­
cą plutonu do specjalnych poru- 
czeń przy sztabie batalionu i no­
cą z 16 na 17 stycznia 1945 roku 
na odcinku Praga — Rembertów 
uczestniczy w krwawym forso­
waniu Wisły. Pn niesłychanie 
ciężkich bojach żołnierz polski 
łapie przyczółek 1 kilkanaście go­
dzin później wypędza wroga ze 
stolicy.

Wi gsizawa Było to morze gru­
zów i zgliszcz, wśród których jak 
okiem sięgnąć ścieli?-' się prowi­
zoryczne krzyże mogił.

Teraz już wróg niemal uciekał 
z Polski, ale tylko po to, by schro 
nić się za fortyfikacjami Wału 
Pomorskiego.

Władysław Mul wspomni dy­
gresyjnie: „To była mroźna zima, 
ale nie czuliśmy chłodów”... Nic

gnację, podwórze, zaułek. Morze 
żołnierskiej krwi wchłonęła przeo 
rana bombami i pociskami ziemia 
Kołobrzegu i jego przedmieść.

Dla tych, którzy doszli do bał­
tyckiego brzegu, nagrodą był u- 
dział w wydarzeniu na miarę 
dziejów naszej Ojczyzny. „Staliś­
my nad morzem 1 choć fronto­
wiec to człowiek twardy niemal 
jak kamień — wspomina Wła­
dysław Mul — płakaliśmy jak 
małe dzieci”.

To były zaślubiny z morzem...
Do Berlina jeszcze daleko, jesz­

cze czeka wiele znoju, żołnier­
skiej udręki i cierpień. Pod Sie­
kierkami forsowanie Odry. To już 
nie bitwa, nie ocean ognia. To 
piekło, rozpętane przez tych, któ­
rzy zajadle bronią dostępu do 
siedliska bestialstw i katakliz­
mów, jakimi ogarnięte zostały na 
rody Europy i świata. Pluton do 
specjalnych poruczeń Władysława 
Mula do Odry dotarł w składzie 
28 ludzi. Gdy po wielokrotnych 
atakach opanowano lewy brzeg 
— do raportu stanęło... trzech 
plus jeden...

Dzień przed zakończeniem woj­
ny. 8 maja w walkach na przed­
mieściach Berlina. Starszy sier­
żant Władysław Mul zostaje 
ciężko ranny. Życie zawdzięcza 
radzieckiemu czołgiście, który 
zbroczonego krwią sojusznika 
przygarnia do swojej machiny i 
pędzi z nim do najbliższego punk 
tu opatrunkowego.

Podleczony (rany wygoiły się 
dopiero znacznie później), na­
tychmiast po opuszczeniu szpita­
la po raz trzeci ubiera mundur i 

w jednostce ochrony składnic 
wojskowych na Westerplatte — że 
morze bez reszty zawładnie 4P-let 
nim okresem jego życia. Na krót­
ko tylko w roku 1921 rozstaje się 
z wybrzeżem, by w składzie I O- 
chotniczego B«.onu Ziemi Cle- 
i zyńskiej wesprzeć III Pows an'.e 
Śląskie. Ale już w rok później 
mundur piechura zamienia • na 
marynarski, a po ukończeniu 
szkoły specjalistów zostaje sze­
fem działu elektromechaniczne­
go na okrętach ćwiczebnych, a 
później na bojowych. Na pokła­
dzie minowca „Gryf” zastaje go 
wybuch II wojny światowej.

Zanim jeszcze rozpęta się wo­
jenny kataklizm, Ernest Kozak 
dwukrotnie udaje się do francu­
skiej stoczni w Cherbourgu, by 
zbudowane tam dla Polskiej Ma­
rynarki Wojennej okręty sprowa­
dzić do Gdyni.

Od pierwszych godzin wojny 
„Gryf”, tropiony zawzięcie przez 
hitlerowskie lotnictwo, w bezu­
stannych zwodach i „tańcu” po 
Zatoce Puckiej unika śmiertelne­
go rażenia. Przedostaje się wresz­
cie pod osłonę baterii nabrzeż- 
nych Helu. Nie na długo jednak, 
bowiem już w drugim dniu woj­
ny okręt zostaje zbombardowany 
i zaczyna tonąć. Marynarzom, a 
w tym i [ronię także Ernestowi 
Kozakovri, udaje się zdemonto­
wać jeszcze ocalałe działa i prze­
nieść je na ląd, by mogły we­
sprzeć obronę półwyspu. „Gryf” 
zatonął nocą 2 września, a na hel­
skim brzegu pozostała przy życiu 
zdziesiątkowana załoga po raz o- 
statni oddać mogła honory je­
dnostce. Pod banderą „Gryfa” 
marynarze włączają się do za-

Wladysław Mul

wziętej obrony, którą kontynuo­
wać będą jeszcze cały miesiąc, 
wzbudzając podziw świata oraz 
wściekłość coraz bardziej zacie­
kle atakujących Niemców. Koń­
czące się zapasy żywności, leków 
i amunicji zmusiły bohaterskich 
obrońców Helu do złożenia broni 
w dniu 2 października 1939 roku. 
Za bojową postawę, za czyny od­
wagi na walczącym okięcie oraz 
w czasie obrony Helu na grana­
towej bluzie bosmana Ernest*  
Kozaka zabłyśnie jeszcze „Krzyż 
Walecznych”. Wkrótce jednak on 
i reszta obrońców Helu znajda się 
za drutami obozów jenieckich.

Gehenna Stala ;u VIII B w 
Landsdorfie nie jest w stanie zła­
mać żołnierskiego ducha Ernesta 
Kozaka, który natychmiast po o- 
swobodzeniu wraca do kraju i 15 
maja 194u roku zgłasza się do 
służby w Straży Portowej w G iy- 
ni, a już 7 sierpnia tegoż roku 
staje ponownie w szeregach Pol­
skiej Marynarki Wojennej.

W rok później Ernest Kozak o- 
trzymuje bojowe zadanie odszu­
kania w niemieckich portach za­
garniętych przez hitlerowców 
polskich okrętów wojennych. Od­
najduje w Travemuende ORP 
„Żuraw” i wespół z młodą, nie­
doświadczoną załogą uruchamia 
maszyny, dzięki czemu okręt do­
prowadzono do macierzystego por 
tu w Gdyni. Ernest Kozak otrzy­
muje za to Srebrny Krzyż Zasłu­
gi. Potem trzeba się zapoznać ze 
sprzętem z demobilu. Mało. Nau­
czyć młodych marynarzy obsługi 
nieznanych maszyn, usuwania a- 
warii oraz utrzymywania trałow­
ca „Delfin” w stałym pogotowiu 
bojowym.

DługU Jeszcze lata ofłcezftne*'  
chanik okrętowy Ernest Kozak 
pełnić będzii ofiarną i odpowie­
dzialną służbę w Polskiej Mary­
narce Wojennej. Jeszcze dwu­
krotnie odznaczony zostanie 
Krzyżami Zasługi, na jego piersi 
zawiśnie 13 medali bojowych i 
wysługi lat. Dopiero w roku 1960, 
kiedy wojskowa komisji lekar­
ska orzeknie, że czas na odpoczy­
nek, Ernest Kozak powróci do ro- 
rodzinnego Ustronia.

Podobnie jak Władysław Mul, 
dnia 7 października w Katowi­
cach zostaje udekorowany ’ Vrzy- 
zem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

Czy zerwał z morzem? Chętnie 
wraca pamięcią do swej służby 
dla Polski, dumnie nosi galowy 
mundur oficera Marynarki Wo­
jennej. Często wyjeżdża do Gdy­
ni, gdzie spotyka się ze swymi 
zwierzchnikami i dowódcami. Z 
satysfakcją śledzi stały wzrost 
polskiej potęgi morskiej. W Gdy­
ni wreszcie mieszka jego córka, 
Alicja, która wyszła za mąż za 
oficera technicznego Polskiej 
Floty Handlowej...

Ernest Kozak 1 Władysław Mul 
chętnie spotykają się z młodzieżą, 
której nie szczędzą wspomnień, 
przytaczając przykłady bohater­
stwa i patriotyzmu polskiego żoł 
nierza i marynarza.

Grupa reemigrantów, którzy w dniu 16 czerwca 1945 roku wyjechali 
z Francji do Polski. Są to byli czołowi działacze Związku Młodzieży 
Polskiej „Grunwald” organizacji, która chlubnie zapisała się w dziejach 
polskiej emigracji we Francji. Wiród nich drugi od lewej (stoi) -to Ma­

rian Nagel, o którym obszerniej plszemy wyżej.

Zdjęcie wykonane no krótko przed wybuchem II wojny Światowej. Gru­
pa marynarzy to załoga techniczna ORP „Grył” — akrętu-stawlacza min. 
W pi rwszym rzędzie wiród stojących (oznaczony krzyżykiem) widzimy 
Ernesta Kozaka, ustronianina, który niemal 40 lat spędził w Polskiej 

Marynarce Wojennej.

Pamiątkowe zdjęcie grupy podoficerów z I I II Armii Ludowego Wojska 
Polskiego. Każdy z nich przeszedł długi szlak bajowy, uczestniczył 
w największych bitwach Wielkiej Wojny Wyzwoleńczej. Trzeci od le­
wej — Wladyslaw Mul, którego sylwetkę prezentujemy wyżej. 9 Repro­

dukcje wykonał: Tadeusz Kopaczek.
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PRZYPOMINAJĄC 150-lecie nich kilkanaście pakietów jego 
urodzin Pawła Stalmacha korespondencji.
mimo woli nasuwa się py- , ...
tar e. jakie też po nim za- w dużym, staroświeckim kuf- 

chowały się pamiątki. rze znajdowała się m.ln. księga
prenumeratorów »Gwiazdki**,  o

Prócz roczników „Gwiazdki 
Cieszyńskiej”, wydawanej i re­
dagowanej przez niego, i kilku 
książek, związanych z jego na­
zwiskiem, pamiątek tych jest 
niezwykle mało. Mamy na myśli 
spuścizn« w postaci papierów 
osobistych, książek, dokumen­
tów. portretów itp.

Majątku, jak tego można się 
domyślić z biografii, Stalmach 
nie pozostawił żadnego, książki 
zaś wdowa po nim porozdawala 
nielicznym jeszcze wtedy biblio­
tekom polskim na Śląsku Cie­
szyńskim. Świadczy o tym m.in. 
notatka w „Gwiazdce” ze stycznia 
1892 r. Dziękuje się w niej Annie 
Stalmachowej, która z pozosta­
łych po mężu książek obdarowała 
także Czytelnię w Ustroniu.

To określenie także każę sie 
domyślać, że biblioteka ustroń- 
ska nie była jedyną obdarowaną 
placówką. Książki po Stalmachu 
mogły zawędrować również do 
Jabłonkowa, Skoczowa, Suchej 
Górnej czy Zabr :ega. w wy­
mienionych bowiem miejscowoś­
ciach istniały czytelnie podobne 
do ustrońskiej. Książki owe jed­
nak zostały chyba kompletnie 
„sczytane”, bo w nowszych czasach 
nie ujawniły się w ogóle i wszel­
ki ślad po nich zaginął.

Redakcją „Gwiazdki Cieszyń­
skiej” i innymi papierami po 
Stalmachu zajęło się Katolickie 
Towarzystwo Prasowe, które już 
ża życia redaktora przejęło wyda­
wanie tego pisma. Po roku 1891 
był to głównie Józef Londzin. 
uważany, jeśli chodzi o „Gwiaz­
dkę Cieszyńską”, za następrę 
Stalmacha. On też istotnie prze­
jął w porozumieniu z wdową 
wszystkie ważniejsze rzeczy. Kie­
dy i jak się to stało, nie wiado­
mo, bo brak na ten temat 
bliższych danych. Ze mogło się 
to stać po śmierci Stalmachowej, 
która zmarła 11 grudnia 1902 
r., przemawia fakt, iż wtedy 
istniało już Polskie Towarzy­
stwo Ludoznawcze, które groma­
dziło różne zabytki, książki, ar­
chiwalia itp. W każdym razie 
przejęte pamiątki podzielone zo­
stały przez Londzina na dwie 
grupy: waznie’sze zabral do sie­
bie jako redaktor „Gwiazdki Cie­
szyńskiej”. historyk I biograf 
Stalmacha, mniej ważne umieścił 
w składnicy muzealnej Towarzy­
stwa Ludoznawczego.

I tu od razu dodajmy: to wszy­
stko. co było w mieszkaniu 
Londzina, przepadło w czasie osta 
tniej wojny, to zaś. co znajdowa­
ło się w zbiorach Towarzystwa, 
raczej się uchowało do dziś. Ale 
pamiętajmy — w zbiorach owrch 
były rzeczy o wartości drugo­
rzędnej.

Jak do tego doszło? Spuściznę 
po 1 ondzinie. obejmującą także 
pamiątki po Stalmachu, przejęło 
w 1929 r. „Dziedzictwo błoć. Jana 
Sarkandra", które w swoim do­
mu na Starym Targu posiadało 
wcale dużą bibliotekę i archi­
wum.

Zbiory po Józefie Londzinie, 
wcielone do biblioteki ..Dziedzic­
twa”. stanowiły ich część najcen­
niejszą. Z rzeczy Stelmachow­
skich pomieszczono tam następu­
jące: Idealny komplet roczników 
„Gwiazdki Cieszyńskiej”, archi­
wum redakcyjne tego pisma, pa­
piery osobiste Stalmacha, a wśród

której pisze Jan Kubisz, że wy­
ciągnął ją Stalmach i czytał z 
niej nazwiska prenumeratorów, 
kiedy zjawiła się u niego delega­
cja w sprawie zmian zachodzą­
cych w piśmie. W tej samej 
skrzyni znajdował się pakiet z rę­
kopisem „Gramatyki polskiej”, 
napisanej przez Stalmacha na 
konkurs Ossolineum. Co zawie­
rały pakiety z korespondencją, 
tego nie wiemy, bo poza Londzi- 
nem nikt ich nie przeglądał.

Kiedy w 1939 r. Cieszyn zajęli 
Niemcy, ludzie zainteresowani 
tymi zbiorami zdawali sobie 
sprawę, że są one poważnie za­
grożone. Byli to głównie Karol 
Ferdynand Sabath. ówczesny ad­
ministrator „Gwiazdki”, i Bernard 
Dziedziak. kierownik księgarni 
„Dziedzictwa". Oni też. jak długo 
biblioteka „Dziedzictwa” nie była 
opieczętowana, wynosili z niej po 
kryjomu co ważniejsze rzeczy. 
Wynieśli przede wszystkim ów 
komplet „Gwiazdki” i ukryli go 
poza Cieszynem. Po wojnie, nie­
stety, do Cieszyna już on nie wró­
cił. Z innych rzeczy wyniesiono 
m.in. rękopis „Pamiętników" i 
przysłowiową „garść” korespon­
dencji Stalmacha, która weszła do 
wydanego w r. I960 tomu „Kore­
spondencja Pawła Stalmacha” w 
opracowaniu Ireny Homoli i Lud­
wika Brożka.

W bibliotece „Dziedzictwa”, 
zniszczonej w całości przez Niem­
ców w r. 1940, był największy ąe- 
spół pamiątek po Stalmachu. W 
zbiorach Towarzystwa Ludoznaw­
czego, które jak wiadomo po 
śmierci Londzina znalazły się w 
Muzeum cieszyńskim, zachowało 
się kilkanaście świadectw I za­
świadczeń z okresu studiów Stal­
macha oraz bruliony różnych pie­
śni polskich, czeskich i słowac­
kich, z których w 1849 r. wydał 
on w Cieszynie „Zbiór pieśni sło­
wiańskich”.

Na szczególne przypomnienie 
wśród rzeczy przechowanych w 
Towarzystwie Ludoznawczym za­
sługuje kilkanaście różnych dy­
plomów, jakie ofiarowano Stal­
machowi przy różnych okazjach. 
Zachował się dyplom członkostwa 
honorowego Krakowskiego Towa­
rzystwa Gospodarczo-Roi niczego 
z r. 1861. dyplom członkostwa ho­
norowego Towarzystwa Pedago­
gicznego we Lwowie z r. 1869. a-, 
dres krakowski z tego samego ro­
ku ze stu sześćdziesięcioma prze­
szło podpisami, dyplom obywa­
telstwa honorowego miasta Tar­
nowa z r. 1871. członkostwo hono­
rowe de la Société Ponaise Ko­
ściuszko w Szwajcarii z r. 1869 i 
szeregu innych, w tym także ślą­
skich.

W zbiorach Towarzystwa prze­
trwały także szata i biurko z 
dawnego umeblowania redakcji 
„Gwiazdki Cieszyńskiej". Sprzę­
ty te, liczące sobie grubo ponad 
sto lat, zachowały się w stanie 
mocno sfatygowanym.

Już po drugiej wojnie świato­
wej zbiory Towarzystwa wzboga­
ciły się o szczególnie wartościo­
wą pamiątkę stalmachowską. 
Chodzi o egzemplarz „Ksiąg na­
rodu polskiego i pielgrzymstwa 
polskiego" A. Mickiewicza prze­
pisany własnoręcznie przez Stal­
macha w Bratysławie i przesłany 
Jerzemu Cinciale, rolnikowi w

LUDWIK BROŻEK
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PAMIĄTKI
Pawle Stalmachu

Kozakowicach (bratu Andrzeja 
Cinciały). Cenna ta kopia, ogni­
wo’ bardzo ważne w dziejach kul­
tu Mickiewicza na Śląsku, wyko­
nana została na obczyźnie, na 
Śląsku bowiem w tych czasach 
dzieł Mickiewicza jeszcze nie zna­
no.

Kilka pamiątek stalmachowskich 
zachowało się także w zbiorach 
dawnej cieszyńskiej Czytelni Lu­
dowej (1862-1922), w której Stal­
mach,' w początkach jej istnienia, 
pełnił obowiązki bibliotekarza. 
Na szczególną uwagę zasługują 
tu najdawniejsze inwentarze bib­
lioteczne Czytelni- Polskiej z r. 
1848M9 i Czytelni Ludowej z lat 
sześćdziesiątych. Wiele stron duże 
go formatu, zapisanych bardzo 
starannie przez Stalmacha, który 
był bibliotekarzem zarówno Czy­
telni Polskiej jak i Czytelni Lu­
dowej, świadczy wymownie o je­
go pracy w owych towarzystwach, 
wbrew temu, co na powyższy te­
mat napisał w latach później­
szych jego przyjaciel z lat mło­
dzieńczych. a później wielki an­
tagonista, Andrzej Cinciała.

W zbiorach bibliotecznych Czy­
telni zachowały się także roczni­
ki różnych czasopism z okresu 
Wiosny Ludów i późniejsze, które 
Stalmach przekazywał Czytelni. 
Z daru. Andrzeja Cinciały znala­
zła się w tvchže zbiorach Wisła 
— Księga zbiorowa ku uczczeniu 
25-letniej rocznicy pracy na polu 
dziennikarskim Pawła Stalmacha, 
wydana w Krakowie w 1893 r. 
Egzemplarz o tyle cenny, że zao­
patrzony w jedyną dedykację 
Stalmacha dla Cinciały.

W papierach po Cinciale za­
chował się także głośny memoriał 
Stalmacha, który jako „Żądania 
Ślązaków” zgłoszony został na 
Zjeżdzie Słowiańskim w Pradze 
w r. 1848. Memoriał ten znany 
jest z kilku przedruków, tu jed­
nak mowa jest o autografie.

Należy jeszcze wspomnieć o 
portretach Stalmacha. Jest ich 
niewiele: kilka fotografii, które 
znamy prawie wyłącznie tylko z 
reprodukcji. gdyż oryginałów 
brak. Jedna z tych fotografii do­
czekała się zaszczytu nie lada: 
przerysował ją mianowicie Jan 
Matejko z datą 1873 r. dla wspo­
mnianego już wyżej wydawnictwa 
Wisła. Nieduży olejny portret 
Stalmacha,' namalowany przez 
Henryka Piątkowskiego (1853- 
1933). malarza warszawskiego, 
wisi w dyrekcji I Liceum Ogól­
nokształcącego w Cieszynie (czy­
li w dawnvm gimnazjum Macie­
rzy). Malując ów portret, posłuą 
żył się Piątkowski tym samym 
zdjęciem co Matejko, stąd wiel­
kie podobieństwo obydwu por­
tretów. Ta sama fotografia posłu­
żyła wreszcie Ludwikowi Kona­
rzewskiemu, autorowi płaskorzeź­
by. portretowej w kamieniu, u- 
mieszczonej na jedynym pomni­
ku. jaki wzniesiono Stalmachowi... 
w Istebnej z okazji stulecia jego 
urodzin (1924). Rzeźba portreto­
wa. wykonana dla nieistniejącego 
już Liceum Pedagogicznego im. 
Pawła Stalmacha w Cieszynie 
przez Jani Hermę w ostatnich la­
tach zaginęła. Zaginął też nagro­
bek Stalmacha ze starego cmen­
tarza przy Frysztackim Przed­
mieściu z napisem: Pawłowi Stal­
machowi, niestrudzonemu bojow­
nikowi za sprawę narodową, któ­
ry budził lud śląski — wdzięczni 
rodacy.

Dwa ostatnie fakty nasuwają 
smętne myśli 1 dowodzą, że pa­
mięć i wdzięczność są pojęciami 
bardzo względnymi.

ZAPISKI

• W WOJEWÓDZKIM O9ROD- 
K. KULTURALNO-OŚWIATO­
WYM w Katowicach odbyło d  
spotkanie działaczy dyskusyjnych 
klubów filmowych z kierownl 
lwem wydziału Kultury 1 Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego, Centrali 
Rozpowszechniania Filmów 1 Wo­
jewódzkiego Zarządu Kin. DKF 
„Fafik” oraz jego założyciel 1 
prezes Marian Sabath otrzymali 
dyplomy uznania za długoletnią 
działalność w zakresie upowszech 
niania kultury filmbwej na tere­
nie woj. katowickiego. (kar)

*

• W LISTOPAWZIE odbył się 
w Jugosławii „Beogradzld Jazz 
Festiwal”. W znakomitym gronie 
Stana Getza, Mc Coy Tyrnera, 
Sonnv RolUnsa I Dlzzi Gilespiego 
wystąpił, reprezentując nasz kraj. 
Henryk Słabnszewift i Występ pol­
skiego muzyka odem z Cieszy­
na) przyjęto z dużym zaintereso­
waniem. (JO)
• no RZĘDU DZIAŁACZY PO­

LONIJNYCH, podejmujących wy­
siłki na rzecz rozwoju kultury 
polskiej w USA. należy prof. An­
na cienclała (ojciec. Cieazyniak, 
Andrzej Cienciala zmarł przed 
kilku mlesiącamd w Montrealu). 
Jest ona nie tylko autorką szere­
gu znakomitych prac historycz­
nych. ale nadto organizatorką bo- 
-ate-o zbioru poloników na uni­
wersytecie w Kansas (USA). (x)
• W ŚWIĄTECZNYM NUME­

RZE POGLĄDOw Czytelnicy znaj 
dą m.in. artykuł na temat współ­
czesnego folkloru, portret zasłu­
żonego działacza harcerskiego Jó­
zefa Kreta oraz wiilańsklego rzeź­
biarza Artura Clencialy.
• W KI.UBIE ZWIĄZKU NAU­

CZYCIELSTWA POLSKIEGO 
otwarta jest ciekawa wystawa 
akwarel Andrzeja Świdra, po­
święcona morzu i Międzyzdrojom. 
Zainteresowanych zapraszamy do 
obejrzenia interesującej ekspozy­
cji.
• MOJE ZYCIE W AUSTRAT.II 

— oto temat najbliższego spotka­
nia Klubu Propozycji, który od­
będzie się dnia 3 stycznia (pią­
tek) o godzinie 1« w świetlicy 
cieszyńskiej Drukarni Wj. .ławni­
czej. Jego uczestnicy zetkną się 
ze stałym mieszkańcem Sydney. 
Jerzym Proszkowe ni. pochodzą­
cym z Cieszyna; W programie 
wyświetlenie Kolorowego filmu I 
przeźroczy. (x)

uMdakfyi

• OKAZJI SS-LECIA szkoły w
Bystrzycy »wydano okoUcznośclo- 
w. Jednodniówką, zawirtoi« któ­
rej stan w bard o H bzowy
przyczynę.: do historia-oświaty na 
Zaolziu.
• SEKCJA LITERACKO-ARTY 

STYCZN 4, działająca przy ZG 
PZKO coraz aktywniej uczestni­
czy w życiu kulturalnym Polonii 
czechosłowackiej oraz poszerza 
kontakty z twórczymi środowi­
skami w Polsce. Najwybitniejsze 
osiągnięcia w ostatnim roku no­
tują plastycy 1 fotograficy.
• OWOCNA WSPÓŁPRACA łą­

czy redakcje polskich pism dla 
dzieci w Czechosłowacji oraz kie­
rownictwo Teatru Lalek „Bajka” 
z serbołużyckim pismem młodzie­
żowym „Płomjo”. Ostatnio w 
Czeskim Cieszynie bawił redaktor 
tej gazetki Gerat Libs.
• w KLUBIE PZKO w Czeskim 

Cieszynie coraz częściej spotyka­
ją się młodzi Pod koniec listopa­
da jedną z bardziej udanych Im­
prez był tzw. „Dzień młodoici". 
któremu przewodniczył dr Daniel 
Kadłublec.
• DWADZIEŚCIA JUŻ ŁAT 

działa Zespół Pleśni i Tańca „Ol­
za”. Z tej okazji w Klubie PZKO 
w Czeskim Cieszynie odbyło de 
okolicznościowe spotkanie. „Olza” 
ma za soba setki »występów za­
równo w Czechosłowacji, jak 1 w 
innych krajach Jej ambicja jest 
propagowanie przyjaźni między 
narodami.
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MO SIE JUZ NA DOBRZe ku wiośnie. Sniega na polach nls 
chladej. bo jyny nikany jeszcze w dziurskach, zarośniónych 
gaczokami. kaj słóneczko nigdy nie dozdrzi, nądziesź zaple- 
śnialą grudkym, a na północnych grapach nejwyższlch gró- 

nich, pod samłutkinii grbietanii biylą sie też jeszcze ostatki zalo- 
dzónych zomięt co tam wiater przez całą zimym nakurził.

Przimrózki też juz popuściły. Na dyć się już baji piyrszi kwio- 
teczki podbiolu ze ziymie cisną 1 przi słóneczku złotymi gwiozdecz- 
kami buczą rozespaną ziymieczkym. Po lasach, gęstych młodnikach 
słyszeć już też nieśmiałe kwilynl drozdów. Ale doczkej se jyny 
jeszcze pore dni, a rozśpiywają i rozgwarzą się wszecki ty gronie 
od ptoczich a prziolziański młaki od żabich chórów.

U Jury Kędziora za Olecką siedzi sie dziśka kapkym dłóźy przi 
łobiednim stole i rozprawie o robocie, co w jarzi czako, a potym 
cie już do prziszłej zimy nie popuści i kapki wytchnyć nie do.

Też cl to clyńko polyweczka była dziśka na łobiod, a ku kapuście, 
co w ni ze sztyrzi szpyreczki pływały, dwo warzóne ziymnioczki dlo 
każdego. Za mięsym se tam teraz ani nie dýchej, bo ciężkij roboty 
ni masz, tóż ale też ani doprać nie musisz. Dziepro w jarzi. Jak 
Jura piyrszą wypłatym za zrywkym do chałupy przinlesie. chynie 
mu Mar-na do kapusty kąsek świńskigo kolana lebo łatkym ło- 
więziny, a do polywki stvrezi klerąsi kosteczkym.

Łotępno było Kędziorowi łokropecznie. Cbclało się mu na kóńskl 
torg do Cieszina, co mioł być pojutrze, we strzodym. „Pod basym” 
się to tam nazywało. Dyć teraz sztatecznij roboty ni masz, a ta 
dłubanina kole" chałupy kaźdymu ale Już cni. Bo sie cały dziyń na- 
sziplesz, a wieczór ani nie widno, czy jeś co zrobił. Nale oiedłógo * 
sie juz zacznie zwózka, tóż se potym do jeslynie poczekosz, zaklei 
sie bydziesz móg choć na chwilkym z twojij harówki wyprzągnóć.

A jak też to, wiycie, wiesioło na torgul Naspotykosz kamratów, 
znómycb od wojska lebo baji przocielicb, coś Ich już downo nie 
widzioł Pani nie wiy-iz, czy jeszcze żiją. Aże uciecha pomyśleć, bo 
tyn poczęstuje gorzółk , tjm pięknie przlwito 1 cosika ło sąsiodach 
poezepce: gdo zanimóg, gdo zemrził, kómu się cbłapczisko lebo 
dziwwczacko narodziło i kiedy krzciny beda. Gdo ku kierej na 
zolyty chodzywo, gdo klerą zezowitczył, a klero sie za kierego wy- 
dowo. Tóż sie ani nie nazdosz. Jako ci dziyń minie, a do chałupy 
na cały miesiąc babie nowin naroz przinlesiesz.

Rozmyślo se Jura, Jakoby Marynie do sierca przlgwarzlć, coby za 
bardzo nie dudrała. Tóż pogrzebuje we swoich ryżlch kudliskach 
1 pado:

— Jakosi to naszi kobyłczacko zmizerniało. Dyć Jakecb przed- 
wczora horę pod Jandziołówkym z łubami jeeboł, toch trzi razy 
stować musioł, tak ji dech zapiyrało. Zakiyl dychawicym dostanie, 
trzeba by ją sprzed ić, a jakisi młodsze kóńczacko nabyć, bo potym 
może być nieskoro.

— Na dyć żeś sie ji jeszcze w jesiynl nacbwollć ni móg, a dziśka 
cl sie naroz na nic nie godzi. Tóż jakiż to?! — pyto ale Maryna.

— Łod jesiynie do przedwczora kupa czasu, a jo gwarzim ło 
przedwczorajszlm wożyniu. Do jesiynmgo torgu wolołbycb raczij nie 

czakać, bo ji potym xa pół darmo dać nie myślim. A jak wwózłrf 
kupa, to nie czas kóniami handlować.

— Już cie zaś mierzi, że pojutrze torg? Tych porym grejcarów, 
00 my se z biydą uściskali tak cie poli, że ich już udyrżeć ni mo­
żesz, tóż cl sie nasze kobyłczacko naroz na nic nie godzi?) — łodpoliła 
mu baba. — Nale miołbyś mi potym skyrs tego wiecznie głowym 
suszić, tóż jadź. Ale par. cobyś jeszcze gorszigo szkapczack» do cha­
łupy nie prziwiód, bo jo nie myślim zaś za porym tydni posłócbać

aaw.edy 
baśnie 
legendy

Chłopi, konie i babv
WŁADYSŁAW SZOTKOWSKI

Jakigosi banowanio lebo stękanlo. Dyć se sóm kóniym rcoponą- 
dzosz, tóż se rób, jako chcesz. To nia moja wiec.

Kędzior rod, lżą mu to tak lahko przeszło, dobrucho babym, rze- 
cy:

— Na dyć dobrze wlysz, że sie znóm na kónlach, tóż sis nie sta­
rzej. Bo jyny wtedy nowego nabydym, jak uwldzim, iźe sie łopła- 
ci.

Wstoł od stołu i poszeł wóz rychtować. Zebro! go do kupy, łosi 
dziegciym pomazoł, poprawił rozworym, założił krziwocze, kliny 
przi rózworze pobił, drabinki poustawloł i nałożtt koszinym. Po­
tym pościągoł rzetozkami, wkuloł do kosziny dzichtym siana, a pod 

’edzyni wraził dwa miyszki łowsa ze sieczką i wóz do rajzy go­
towy.

W chlywle wydrził kobyłkym zgrzebelcym, wyczosoł kartaczym, 
chómąt, łopraty i wszycko, 00 ze skóry, pieknie wyglancowoł, iże 

sis eały ryaztunek tak blyszczoł jako nowlućki, prosto od cbomą- 
ciorza.

Marynę tak sie łuwinyła na odjezdnym z lobia dym, że dziepro pół 
kęs placka i rypieć szpyrki, coby mioł na cestym. Do Cieszina, wiy­
cie, jechało sie dobrego pół dnia. Nó ale na targu trzeba było być 
wczas rano, tóż musioł Jura, jako baji wszeccy insi, co na torg 
z.Istebnego z Kóniokowa lebo z Jaworzinkl jeżdżowali, już se we 
wtorek po połedniu wyjechać, coby sie na wieczór do Trzyńca na 
noclyg dostać, a we środym wczas rano, przed siódmą Już w Ćieszinie 
„Pod basym” stanóć i dać kóniowi wyt-hnóć, bo zgóniónego i spocó- 
nego za pół darmo potym dowej

Maryna tak sie łuwinyła na odjezdnym z łobiadym, iże dziepro pół 
dwanostej wybiło, jak sie przeżegnali i wstali od stołu. ,>ura za- 
przągnół, siod na wóz i „zostóńcie se z Bogym” zawołoł. A zakiel 
usłyszoł odpowiydż Maryny, iże „niech cie Pómbuczek mają w 
swojij opiece”, to sia już wóz tak Jyny kolyboł dołu Olec’tq i prze- 
skakowoł z pecki na peckým. Prawie na połedni wyzwóniło, jak se 
zjyżdżoł do Potoczków. Potvm pomalučku horę ku' Rogowcu, a do 
Glinianego zdyrże kobyłce ściągały chomąt na głowym, tóż musioł 
tęgo hamować, aźe się kłónica łogibała, tak wóz Cisło. Na Krzyżowej 
poobziyroł sie, czi też kierego znómego z Kóniakowa lebo łod Jawo- 
rzlnki nie widno. Nale puściućko przed karczmą i na cestách, tóż 
samymu trzeba w prawo, ku Bukowcu.

Kobyłka izb se pomalućku, z nogi na nogym i było kole drugi, 
jak zjyżdżoł z grónia pod kępym, Z daleka dozdrził, iże przed gospo­
dą pod kępą jakisi wóz stoi. Dyć czasu kupa, spiychac aie nie musim, 
tóż dóm kobyłce wytchnóć, a jo se wlezem na minutkym i uwidzim, 
gdo też to może być.

Uwiązoł kohyłkym łu płotu, napoił, potym przewiesił Ji lymiesc 
z łowsym i wloz do karczmy.

— Pochwalóny — zawołoł łod proga.
— Na wieki, amyn — usłyszoł odpowiydż. karczm orzą.
— Na dyć was tu ani nie widno. Tela dymu, jako w kurlawej 

chałupie. Na kieryż wóm tu tak tęgo kadzi? Czi świyżą czetynym 
zamiast- tabaki kurzi? Dejcie siednóć — pedzioł-

I usiod naprociw nieznómego.
— Kaź żes sie tak na noc wybroł? — pyto sio Jury gospodzkl 

Kępczor. — Isto ni po docbtorza do Jabłónkowa...
— Opar źisz Boże! Na dyś chwała Bogu wszeccy my dóma zdrowi! 

Bez uroku! Jadym do Cieszina. 'Czi nie wiycie, Iże to jutro koński 
torg?

— Na jakóź bych ci ni mioł wiydzieć. Dyć tu przed tobą oto An- 
tóń Zogatów z Żopasiek siedzi, co też na torg jadzie

— Nale przi samej złymi! Tóż to Antóń z Żopasiek. padocie? Na 
witejżisz też, Artóńku! Dyć my sie ju kupvm roków nie widzieli. 
Parciż go też! Na dyć bych sie prędzy! krupów z nieba pozdoł. niśli 
że tebir dziśka. spotkóm. Kępczor. nalyjcie na moi kónto sztwier-

(CIĄG DALSZY NA STRONACH 6 i 7)
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_ _ U A STO LAT od śmierci 
M Janas Śliwki (1823—1874), 

'wieklß zasłużonego organi­
zatora zarodowego ruchu nau- 
czycielskiegjo, działacza narodo­
wego, autora pierwszych pol­
skich podręczników dla szkół lu­
dowych na S.ląsku Cieszyńskim.

Syn ustroi&skiego komornika, 
po ukończeniu niższego gimna­
zjum w Cieszynie, gdzie przez 
pewien czas należał do Złącze­
nia Polskiego”, objął Śliwka w 
18115 r. posadę nauczycielską w 
Końskiej. Brał czynny udział w 
wydarzeniach 'Wiosny Ludów, 
byt nawet kandydatem na posła 
der Frankfurtu, a następnie 
członkiem delegacji wsi cieszyń 
skicih db cesarza Ferdynanda.

Światły i postępowy pedagog 
należ.«! do szczupłego grona 
współorganizatorów pierwszych 
Stowar.\yszeń nauczycielskich, 
których działaczem był aż do 
końca pracowitego życia.

Kiedy został nauczycielem w 
Cieszynie, realizując zasadę, że 
tylko nauczanie dzieci w języku 
ojczystym rouże przynieść efek­
ty, opracował, napisał i wydał 
kilka polskich podręczników dla 
szkół ludowych, np.: Początki 
czytania, Piosnki dla dziatek, Ge­
ografia czyli opis ziemi dla uczą 
cej się młodzieży. Historia natu­
ralna, Książka da czytania dla 
wyższych oddziałów szkół ludo­
wych i kilka iniUych prac, prze­
znaczonych także dla czytelnika 
dojrzałego.

Na początku lstí sześćdziesią­
tych Śliwka stanął w szeregu 
czołowych działaczjy polskiego o- 
bozu narodowego. Pełnił różno­
rodne funkcje w powołanej do 
życia przez Stalmacha Czytelni 
Ludowej, należał do grupy za­
łożycieli i do zarządu Towarzys­
twa Rolniczego, był członkiem 
Towarzystwa Naukowej Pomocy 
oraz Towarzystwa Oszczędności 
1 Zaliczek.

Duże zasługi miał Śliwka w 
dziele organizacji i wzbogacania 
księgozbiorów bibliotek: nauczy­
cielskiej, Tschammera, Towa­
rzystwu Rolniczego i obu szkól, 
w których pracował.

Wybrany sekretarzem zgro­
madzenia ludowego w Ropicy w 
1871 r. wraz z Jerzym Ciencia- 
ła powiózł do Wiednia rezolu­
cję w sprawie równouprawnie­
nia narodowego na Śląsku Cie­
szyńskim.

Do ostatnich dni swego życia 
nie wypuścił z ręki pióra, nie 
zrezygnował z pracy politycz­
nej, społecznej i kulturalnej. 
Zmarł w Cieszynie, 15 kwiet­
nia 1874 r. w wieku 51 lat.

Jego życiem i pracą zajęło się 
kilku badaczy dziejów naszego 
regionu. Największa i najbar­
dziej szczegółowa monografia 
została opracowana przez K. Ko- 
tulę i nosi tytuł: Jan Śliwka — 
pionier polskiego szkolnictwa na 
Śląsku Cieszyńskim.

Warto przy okazji niniejsze­
go artykułu zwrócić uwagę czy­
telnika na kilka mniej znanych 
spraw, związanych z działal­
nością Śliwki.

W latach 1848 — 1849 widzimy 
go w gronie radykalnych dzia­
łaczy, którzy z pełnym poświę­
ceniem walczyli o prawa dla lu­
du wiejskiego. Agitacja, jaką 
prowadził on wśród chłopów 
spotkała się wówczas z wrogim 
przyjęciem ze strony arcyksią- 
żęcych urzędników. Śliwka zo­
stał więc wezwany do dworskiej 
kancelarii, gdzie rządca przy 
pomocy gróźb chciał go zmusić 
do milczenia, zakazał rozgłasza­
nia wiadomości o wydarzeniach 
wiedeńskich i mającym nastąpić 

zniesieniu poddaństwa oraz o 
zamiarze przeprowadzenia u- 
właszczenia chłopów.

Śliwka nie podporządkował 
się rozkazom możnego urzędni­
ka, dalej prowadził akcję uświa 
damiającą, co przysporzyło mu 
później kłopotów.

W styczniu 1849 r. w artyku­
le pt. Głosy obywateli wiejskich 
nawiązał do tego wydarzenia i 
wyrażając swe niezadowolenie z 
nowych ograniczeń praw i wol­
ności tak pisał: Pamiętne dni 
marcowe roku przeszłego przy­
wróciły ludowi najważniejsze 
przyrodzone prawo, to jest wol­
ność mowy. Ale cóż nam z tej. 
wolności, gdy jej znowu używać 
nie śmiemy, będąc z różnych 
stron bezsumiennymi szpiegami 
otoczeni, którzy każde wymó­
wione słowo, aczkolwiek by i 
najniewinniejsze było, przekrę­
cają, a tym doniesą, którzy nas 
w opłakanej przeszłości uciemię­
żali, a którzy narzekając nad u- 
trata mocy do uciskania ludu, 
radziby nam jeszcze nareszcie 
kłopotów i zgryzoty nagoto- 
wać.

W dalszym ciągu artykułu 
Śliwka nawoływał ziomków do 
zachowania obywatelskiej god-

IAN ŚLIWKA

II U
ŚMIERCI

JAN KRÓL

ności, by nie służyli interesom 
tych, którzy nie chcą się wyrzec 
władzy i przywilejów.

O włączeniu się Śliwki w ak­
cje obozu narodowego świadczy 
sprawa z 1861 roku. Wówczas to 
delegacja reprezentująca polską 
ludność Cieszyńskiego udała się 
do Wiednia, aby tam na ' ręce 
członków rządu złożyć petycję o 
wprowadzenie języka polskiego 
do szkół, sądów i urzędów. Miej 
scowe władze polityczne prze­
prowadziły w związku z tym 
dochodzenia, które miały ujaw­
nić organizatorów akcji. Zezna­
nia przesłuchiwanych wskazały 
niedwuznacznie, że głównym 
Jej. „prowodyrem” był Stal­
mach. Ale wśród tych, którzy 
wspierali jego poczynania zna­
lazł się także Śliwka. Świadczy 
o tym między innymi zeznanie 
Stalmacha, złożone wobec na­
czelnika powiatu Ruffa, które­
mu redaktor oświadczył, że o 
petycji wiedziało więcej działa­
czy, między innym również nau­
czyciel Śliwka z Wyższej Bramy.

Już od 1848 r. zabiegał Śliw­
ka o utworzenie wspólnej dla 
wszystkich nauczycieli obwodu 
cieszyńskiego organizacji zawo­
dowej. Ostatecznie dopiero w 
1868 r. powstało Stowarzyszenie 
Nauczycieli, w łonie którego od 
samego początku ukształtowała 
się silna grupa pedagogów sło­
wiańskich. Rzecznikiem i przy­
wódca nauczycieli polskich stał 
się Śliwka, on najczęściej zabie­
rał głos przy omawianiu róż­
nych spraw dotyczących szkoły 
i nauczania, jedynie on 1 kilku 
związanych z nim kolegów zde­

cydowało się na wygłaszanie re­
feratów w języku polskim.

Odważne i bezkompromisowe 
wystąpienia zjednały mu taki 
mir wśród uczestników konfe­
rencji, że ci wybrali go wice­
przewodniczącym Stowarzysze­
nia.

Na jednym z zebrań poświęco­
nych problematyce nauczania 
pisania i czytania w szkole lu­
dowej, gdy nauczyciel — Nie­
miec wychwalał osiągnięcia 
szkół pruskich w tej dziedzinie, 
Śliwka zabrał głos i oświadczył, 
że ten nowy, pruski jakoby spo­
sób nauczania, był już od daw­
na znany i stosowany w Polsce, 
zaś Metoda ta nauki czytania, 
będąca owocem pracy i usiło­
wań Komisji Edukacyjnej w 
Królestwie Polskim już w mi­
nionym stuleciu przeszła do Nie­
miec, zyskała przyjaciół i sze- 
rzyciell, a teraz i w Austrii je­
dna sobie coraz więcej wzięcia 
i rokować jej można powszech­
ne przyjęcie i zaprowadzenie. E- 
lementarz wspomnianej Komi­
sji Edukacyjnej wedle rzeczonej 
metody ułożony, stal się teraz 
dziełkiem poszukiwanym, ponie­
waż i najlepsze niemieckie ele­
mentarze podług niego ułożone 
w przeprowadzeniu zasad do­
równać mu nie zdołały.

Tak mógł mówić nauczyciel, 
który znał dobrze osiągnięcia na­
uki polskiej w dziedzinie peda­
gogiki, który nawiązał owocne 
kontakty z ośrodkami naukowy­
mi i kulturalnymi Galicji i Wfeł 
kopolski i niektórymi jej przed­
stawicielami, np. z S. Jachowi­
czem i E. Estkowskim.

W łatach sześćdziesiątych wal­
ka między rosnącym w siłę pol­
skim obozem narodowym a 
Niemcami cieszyńskimi bardzo 
się zaostrzyła. Jednym z prze­
jawów tej walki były procesy 
sądowe, jakimi nękano przy­
wódców polskiego „stronnictwa” 
W 1871 r. na ławie oskarżonych 
zasiadł Śliwka, obwiniony o 
przekroczenie ustawy prasowej. 
Przewód sądowy wykazał, że w 
czasie kampanii wyborczej do 
sejmu krajowego pojawiły się w 
Cieszynie ulotki, wzywające wy 
borców, by nie wybierali nie­
mieckiego kandydata — burmis­
trza Demla. Policja stwierdziła, 
że ulotki wydrukowano w Kra­
kowie na polecenie cieszyńskie­
go Komitetu Narodowego, przy 
czym paczkę z 500 egzemplarza­
mi odezwy, dostarczyła poczta 
do mieszkania Śliwki. Oskarżo­
ny potwierdził odbiór tej prze­
syłki, nie mógł jednak wyjaś­
nić, w jaki sposób i kiedy ulot­
ki zniknęły z jego mieszkania. 
Sąd orzekł, że Śliwka, „znany 
protektor polskiej partii” naru­
szył paragraf ustawy o rozpo­
wszechnianiu niecenzurowanych 
druków i uznając jego winę, ska 
zał go na zapłaceni, grzywny 
w v rsokości 10 florenów.

Przykładów świadczących o 
pracy Śliwki dla sprawy pol­
skiej w naszym regionie, dowo­
dów potwierdzających postępo­
wy charakter jego wystąpień 1 
poglądów na sprawy społeczne, 
wyznaniowe 1 szkolne można 
by przytoczyć jeszcze więcej.

Wiadomość o śmierci śliwki 
okryła żałobą obóz polski, Niem 
cy cieszyńscy natomiast przyjęli 
ją ze słabo maskowaną radością. 
Nie mogli bowiem zapomnieć i 
przebaczyć tego, że były kan­
dydat na posła do Frankfurtu 
został „żarliwym rzecznikiem 
i szermierzem polskiej partii”.

Najdotkliwiej odejście Śliwki 
zaważyło na raczkującym je­
szcze polskim ruchu nauczyciel­
skim, który dostał się potem 
pod wpływy niemieckie, co po­
ważnie utrudniło 1 zahamowa­
ło proces budzenia świadomości 
narodowej ludu Ziemi Cieszyń­
skiej.

Z przeszłości Cisownicy
RAFAŁ OLSZAK

W łacińskim XIV-wiecznym spi­
sie wsi obowiązanych dawać 
dziesięcinę biskupowi wroc­

ławskiemu spotykamy również Ci- 
sownicę.

Nazwę swa wywodzi ona chyba 
od cisów, rosnących bardzo powoli 
drzew, o drewnie barwy czerwonej 
1 nasionach, wyrastających pojedyn­
czo na wierzchołku gałązek i obras­
tających szkarłatna osnówka. nie 
dochodzącą do wierzchołka nasienia, 
które tym sposobem siedzi 1akby 
na kubeczku- Wspaniałe cisy można 
jeszcze oglądać pod Tulem oraz na 
stokach Machowej Góry.

Należy Cisownica do wsi, powsta­
łych w czasie kolonizacji jeszcze w 
XIII w. Rządził nia sołtys, który 
sprawował sadownictwo nad osad­
nikami, a sam — za grunt na zało­
żenie osady — oddawał księciu 
czynsz zebrany od tychże osadni­
ków. Pierwszy sołtys pochodził 
prawdopodobnie z Suchej.

Od Jana Suchana Anna, księżna 
mazowiecka i cieszyńska, wykupiła 
zwierzchnie prawo, które miał on 
w Cisownicy. daiac mu za nie na 
własność dziedziczne prawo do swe­
go cisownickiego folwarku wraz z 
karczma, młynem, rybnikami, pola­
mi, łąkami i pastwiskami. Suchan 
zobowiązał sie płacić czynsz roczny, 
prawdopodobnie na znak uznania 
zwierzchności książęcej, i pilnować 
robót poddanych.

Zaszedł tu zatem fakt wykupu 
sołectwa i zniesienia praw, które 
przysługiwały sołtysowi do wsi 
przez niego założonej.

Kcieżna przejęła wlec na siebie 
prawa zwierzchnlcze. zostawiając 
posiadaczowi folwarku tylko te peł­
nomocnictwa, które przysługiwały 

w ogóle wójtom dziedzicznym, tj. 
posiadanie na własność znacznego 
obszaru gruntu, prawo założenia i 
□osiadania karczmy i młyna, uwol­
nienie od robocizny, z jednoczesnym 
obowiązkiem pilnowania robocizny 
poddanych.

W Cisownicy przez jakiś czas 
przechowało sie do dawnym sołect­
wie nazwisko Sołtys. Później i ono 
zaniknęło, n ten. który w r. 1581 
sprzedał wójtostwo, wymieniony 
lest tylko jako Marcin, choć był za­
pewne potomkiem owego sołtysa.

Marcin sprzedał wójtostwo Jerze­
mu Cichotnemu, (później nazwisko 
brzmiało Ciachotny), który sprawo­
wał już funkcje wójta mianowane­
go przez zarzad dóbr książęcych.

Jednak w r. 1600 do posiadania 
części wóitostwa przyszedł Piotr Go 
ryczko z Górek Małych, który nie­
bawem nabył także druga cześć. Ale 
już w urbarzu z 1621 r. wymienio­
ny jest jako wójt Jurek Wojkowski, 
w następnym urbarzu zaś Jerzy 
Kral (r. 1646).

Kralowie też długo nie utrzymali 
wójtostwa w posiadaniu. Władze au 
striackie postanowiły założyć w Ci­
sownicy stadninę, czyli kobylarnię 
Italia nazwa w aktach). Z polecenia 
księcia Franciszka ni zakupiono na 
ten cel w 1736 r. wójtostwo, a także 
grunty od cisownickich włościan: 
Macha i Niedoby, na których posta­
wiono stajnie dla koni.

Stadnina istniała w Cisownicy za­
ledwie 10 lat. Zniesiono ja w roku 
1745. a grunt wójtowski zarzad dóbr 
kameralnych sprzedał Janowi Ma­
mie» wraz z gruntem Machowym, 
za który wzięto większa sumę niż 
zapłacono.

W rekach rodu Mamiców pozosta­
ło wójtostwo do XIX wieku.

Zamieszczone zdjęcia przedstawiają wieś Clsownicę około lat dwudzie­
stych naszego stulecia. Warto zwrócić uwagę na niewielką liczbę bu­
dynków mieszkalnych, których obecnie Cisownica posiada w Ilości nie­

mal rekordowej. • Reprodukcje wykonał: Tadeusz Kopaczek.

GDY TAK STANĄĆ na szczy­
cie Czantorii lub Równicy i 
spojrzeć na północ, najpierw 

dojrzy się na horyzoncie niskie, za­
dymione niebo i wtedy każdy już 
wie, że to Górny Śląsk. Przed za­
dymionym niebem, idąc oczami za 
biegiem Wisły, widzi się jej sreb­
rzystą smugę — jakby powiedział 
poeta — potem drogi biegnące tam 
i sam, białe domy, czerwone da­
chy, na wiosnę rozkwitające sady, 
a gdy sięgnąć wzrokiem jeszcze 
dalej, dojrzeć można stawy i sta­
wy. Takie srebrzyste tafle, proste 
lub krzywe groble powysadzane 
dębami, szeroka nizina i majaczą­
ce między stawami i groblami ma­
lutkie miasteczko Strumień.

Tamta nizinna okolica pełna sta­
wów, żabich koncertów o wiośnie, 
komarów i utopców — o których 
lubią bajać strumieńscy starzyko- 
wie — to Żabi Kraj, a jego stoli­
cą Strumień.

Takie sobie miasteczko, gdzie 
wszyscy znają się po imieniu, gdzie 
wszyscy wiedzą wszystko o wszy­
stkich, gdzie mieszczanie chadzają 
sypiać z kurami 1 gdzie wystarczy 
przejść przez rynek o godzinie dzie­
wiątej wieczorem, a wtedy okna 
parterowych i piętrowych kamie­
nic otwierają się, z okien wychy­
lają się głowy mieszczan i miesz­
czek i z okna do okna dolatują py­
tania pełne zdumienia:

— Na, sąsiedzie, któż to jeszcze 
smyko się tak nieskoro w nocy po 
mieście?

— Nie wiem, moja duszyczko, 
nie wiem... Ale isto jakisi ożralee 
wraca do domu...

0 MAŁYM
— Na, któż też to może być?
— Nie wiem, rybeczko moja, bo 

jest ćma!...
Ciche to bowiem miasteczko, bar­

dzo cichutkie, chętnie plotkujące, 
do niedawna niczym się nie wyróż­
niające...

Owszem wyróżniało się tymi sta­
wami, w których pełno karpiów, 
czasem znajdzie się szczupak i mię­
dzy karpiami całe regimenty utop­
ców. Skąd tam wzięły się utopce, 
miły Bóg raczy wiedzieć. Jeden 
stary mieszczanin, pan Pumperla 
opowiadał mi, że hań downij nie 
było ich wcale. Zaplągły się w 
strumieńskich stawach od czasu 
wojny trzydziestoletniej 1 że ta 
utopce przynieśli w tornistrach 
szwedzcy wojacy. Przyszli do Stru­
mienia, wyjedli wszystko, co tylko 
znaleźli w spiżarniach i komorach, 
narobili piekła co niemiara, na- 
grzeszyli okrutnie, jako że byli ła­
si na cnotę mieszczek 1 ich córek, 
a dla większego despektu, jakby 
na paskudę wyłowili ze stawów 
wszystkie karpie, a napuścili do 
nich, do tych stawów, utopców 
przyniesionych w tornistrach.

Ile prawdy z tymi szwedzkimi 
utopcami — nie wiem. Ale tak 
klarował mi stary Pumperla, naj­
starszy obywatel miasteczka Stru­
mienia, ongiś zawołany plernikarz, 
który piekł piernikowe serca, jeź­
dził z nimi po odpustach i siłą 
przeróżnych rzeczy wiedział o .ca­
łym święcie.

Piernikarz Pumperla był nawet 
na wojnie pod Solferino, gdy był 
jeszcze młodym synkiem i walczył 
walecznie za najjaśniejszego pana 
cesarza, a sam pan „Feldmarschal 
Radetzky” przypiął mu brązowy 
medal za waleczność, a zamiast no­
gi, ustrzelonej francuską kulą ar­
matnią, chciano mu dać katarynkę. 
Ale on wysmolił się na katarynkę, 
gdyż milej mu było piec pierniko­
we serca i jeździć po odpustach. A 
pana cesarza miał w wielkiej ucz­
ciwości, o Radeckim zaś śpiewał, 
źe „Radetzki, Radetzki, to był hoj­
ny pan, miłował dziewczęta jako 
wojak sam”.

Piernikarza Pumperli już nie 
ma, bo dawno mu się zmarło. Po­
zostały tylko gadki o utppcach w 
strumieńskich stawach.

Skąd się wzięła nazwa Strumień, 
przekształcona przez Niemców na 
„Schwarzwasser”? Jak twierdzi
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tóż toć, iżech sie z nią ożynił. Dyć już aji dwóch chłap- 
mómy. A u tebie jakóż tam za Olecką, zdrowiścle wszeccy? 
móm co narzykać na zdrowi, chwała Bogu, a biyda isto 
tako samo.
biydzie mi tam nie gwor, parci go! Isto byś se na targ jeż- 

' rrałol... — śmieje sie Antóń.
— ----- dobrze przi granicy, za Pasiekami z boroków sie

wyszczyrzać! Przeżyniesz se ze dwa wieprzki do Słowiok, a nazod 
dzichtym tabaki przesmyczisz, tóż za jedną nockym więcyl piniędzy 
zarobisz, niż jo za Olecką przez całe jarzi kóniym naharujym.

Kępczor naloł im do półek, tóż se wiesioło cinkli na to spotkani, 
a Antóń sie pyto:

— Jadziesz se do pory dokupić przed zwózką?
— Kaj ci tam dokupić!... Zwekslować se myślim moją kobyłkym 

na jakigo młodszigo kónia. Ale ty isto ze dwanoście kónich na sanu- 
giel du Uher jadziesz wyhandlować.

— Jo tam na biydym nie narzykóm, ale na porym kónich mie 
nie stać, tóż cóż mi o dwaności bulczisz i hłozna se zy mie robisz? 
Dyć mi do sierści nie gwor, bo żech se tak samiućko jako baji ty 
wyskumoł, iże se moigo siwka na jakiegosi inszigo kónia zamiynim, 
a przi tym porym grejcarków zarobiym, jak się podarzi uhandlo- 
wać.

— Na wypijmy tyn łostatek, bo sie nóm trzeba brać — pado Jura.
— Dyć żech jeszcze stołka nie zagrzoł, a już cle rzić poli. My­

ślisz, iże jo gorszy gazda od tebie? Iże sie dóm inszim częstować jako 
jfk, chłapczisko? Tyś piyrszi gorzołki kozoł, tóż teraz jo kożym. 
Kępczor, teraz na moi kónto sztwiertkym.

A potym do Jury:
— Na jakóż też żijesz z tą twoją Maryną? Posłócho clę też?
— Na dyć wiysz, jako z babami. Dycki cosi dudrze... Ale narzykać 

ni mogym. Czisto je, swoi zrobi, ło statek dbo, doglądo wszeckiego, 
jako sie patrzi, tóż do gospodarki isto lepszij nie nóndziesz.

— Parciż jynyl Tam my se tak to wdycki u wojska łobgwarzali 
o tych naszich nejmilejszich, a teraz sie nóm to wszecko doskumyn- 
tnie ziściło. Cinknimy se na ty nasze babeczki! Na zdrowi!

Łup! przewrócili półki, aże im w hyrtóniach zażbluchało.
— A jakóż, Jóreczku, z waszym przichówkym? Dyć sie jakosi nie 

chwolisz.
— Jo tam ni masz taki hyrny. jako ty, ale dzlywczacko szlkowne 

mómy. Jadwiżkym Już ji na jesiyń trzeja heje do szkoły.
— Nale parciż jyny, jako sie nóm to dobrze skłodo! Ty mosz ce- 

rym, a jo chłapcziska, tóż jeszcze kumotrami zostanyml. Na zdrowi, 
kumoterkui

— Kępczoreczku, slweczkach se nabył. Nalyjciż do sztwlertki na 
tyn Antónlowy mądry pomyślónek — woła Jura od proga.

I tak hy sie, wiycie, isto to częstowani do Bożigo rana nie było 
skóńcziło, choć sie już tęgo obiema z czepanl kurzift, ale języki sie 
im na dobrze poszmatłałv. iże doskumać ni mógli, co do sebie pie­
tą, dyby nie gospodzkl, co dobrze wiedzioł. kiedy miarka przebrano. 
Na chwilkym sie im tam jeszcze prziglądoł, jako sie łobłapiają 
i zaczynają bośkać skyrs tego podarzónego handlu kóńskigo, na 
kóńcu zabyło mu to już głupi, tóż przlstąpił do nich i pado:

— Chłopi, dość już tego częstowanie. Szpersztunda. Nejwlększi 
czas na was brać sie ku chałupie, bo jo karczmym zawiyrać musim. 
coby mi skyrs was na ostatku szinkwasu ule odebrali.

PorachowoŁ się z każdym pieknie. pomóg chłopóm posłować łod 
stołu, posmiatoł, co niedojedzóne, i doi do węzełków, kómu sie pa­
trzi ,a potym zakludził ich ku wozóm, bo sami nie byli już w sta­
nie zóńść. Z Antónim poszło lahko, ale za to z Jurą mioł łokro- 
peczną łostudym, bo jeszcze go na dobrze ni mioł wkidanego do 
woza, a tyn sie już czorbie nazod ku kóniowi, coby połobłaplać 
1 połubośkać swoigo nowo nabytego siweczka- Ale sie na kóncu 
aji z nim jakosi uporoł.

myślunek! To cl głowa! Dóm ci moją kobyłkym za siwka i po ra- 
chónku! Sprawiedliwie, Jako sie to między kamratami patrzi. A ku 
tymu na torg nie trzeja nóm sie bydzie smykać i kansi po Trzyń- 
cach i po Cieszinach poniewiyrać. Á naszim babóm też jakosika wy­
łońmy, iże sie nóm Jut w Jahłónkowie dobre a łacne kónie przi- 
darziły, tóż sie tam nie doskumają, jako co.

— Eh, o bahy tam starości ni masz, bo kónie bydą przeca nowe. 
A baby bydą rade, iże same całą noc spać nie muszą. Pódżmy racyl 
zaroz tyn handel zrobić.

.Wstali od stołu, uradowani, 1 poszli ku wozóm. Powyprzęgali kó­
nie, a potym zaprzęgli nejprzódź siwka do Jurowego woza, z Ole- 
cek ,a Jutową kobyłkym zaś do Antóniowego, z Zopasiek. Na znak, 
iże sie ugodzili, handel dobity, kónie posprzedówane — przibili pac­
kami, aże kónie zawlrgały. I poszli nazod do karczmy.

teczkym! Na to spotkani! Bo dyby nie wy, to bych go naisto nie 
poznoł. Teli roki przeszły, jak my ostatni roz społu rozprowiali... Na 
jakóż ci też idzie? Łobabiónyś z tą Hanóm Byrtuską, coś mi o ni 
u wojska wdycki rozprowioł?— Na ■ ' • .................. - -----
czisków

— Ni
■ wszędzi

— Ło _
dził, dyby ci dopiyi

—Tebie tam dc

Hokają coroz wiesielszi 1 coraz głośni. Wysuszyli drugą sztwiert­
kym, tóż Antóni nogli:

— Teras już czas na nas ku Jabłónkowću. Kępczor, wielach wóm 
dłóżyn?

— Ale Jura, łobrażóny, pado:
— Tużech cle z wóll tego poczęstowoł, cobyś mi to zaroz wracoł? 

Za takigo łachudrym mie mosz? Kępczorku, nalyjciż ostatnią ody 
mnie. Takij gańby se przeca zrobić nie dóm!

Antóń sie bróni, iże go już w dołku mglić zaczino, ale Jura go po- 
cieszo:

— Dyć do Trzyńca dłógo cesta. Zaklel na Nawsi dojadziesz, dwa 
razy ci przyndzie! Ale doczkejżisz: coslk mi tam Maryna na cestym 
do węzełka przirychtowała, to se przegryzymy.

— Pudym z tebą — pado Antóń — Trza złe podziwać, co też mój 
siwek robi.

Wyszli łobo ku kónióm, dosypali im siecżkl, podali putynle z wo­
dą, napoili, a potym powyciągali węzełki z koszln, podloli koła, coby 
sie nie zesychały i wrócili nazod do karczmy ku stołu. Jura łodwalił 
kęs szpyrki dlo Antónda, tyn sie mu zaś wędzónką łodpłaclł. Tak se 
pojedli. Ale sie im pić zacnciało.

— Dejciż nóm po kryglu na mol kónto! — zamówił Jura.
— Mosz recht, z piwkym przeca lepszi szmakuje. Dyć mie Już aji 

mglić w bachorzu przestało,
Wypili po dwa piwa, bo Antóń też kozoł. A potym zawołoł na 

gospodzkigo:
— Czas na nas, Kępczorku. Za wielaż my tego wychlapali?
— Na dyć se jyny pomału — pado Jura. — Tak po piwie przeca 

nie pojadziesz, bo tebą zima zdyrbie i jeszcze na ostatku zapolynio 
lebo jakigo lójzoka dostaniesz, a jo cie nie chcym mleć na sumiy- 
niu. Dyć by ml twoja Hana wszycki kudły z czepanie wydrziła. 
Na cestym musimy se w bachorziskach zagrzoć. Tyś łostatni kozoł, 
tóż teraz jo kożim. Nalyjciż, Kępczorku. Teraz już naisto tą ostatnią, 
bo do Trz-ńca daleko, toż naostatku ani oczlch już dziśka nie zmru- 
żimy.

Zaś półki szczyrkły, a óni se gwarzą i gwarzą, bo też po tylich 
rokách je ło czim parozprawlać. Naraz Jura pado:

— Wiysz, Antóńku, co? Tyn twój siwek sie mi przeokropeczrie 
spodoboł. Takigoch se już łod downa chladoł.

— Może sie mi tym razym podarzi w Cieszinle.
— Nale cóż mu też chybio, iże sie go chcesz pozbyć?
— Cóż by mu też miało chybieć? Dyć ci padóm — kóń dobry. Na­

le mi sie na torg zachciało, jako baji tebie. Tóżech musioł przed 
Haną na siwka wydziwiać ,coby nie banowała, iże po próżnicy 
chcym sie po święcie smykać. Nale doczkejżisz, Jureczku, dy ci sie 
tyn mój siwek tak bardzo spodoboł, tóż se go kup ody mie.

Jura aże podskocz!! z radości
— Na kiela byś też chcioł za niego? Łod kamrata?
— Nic nie zechcym, bo se za niego twoją kobyłkym weznym, co 

sie ml też bardzo podobo. A jako padosz, też Ji nic nie chybio.
— Ba sama za nia! — chlasnół Jura pięścią ło stół. — To ci po­
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przezacny śląski historyk, ki 
Oskar Zawisza, autor nie dokoń­
czonych dziejów Strumienia, naz­
wa pochodzi od „Czornego Stru­
mienia”, który opływał miastecz­
ko, a raczej mizerną osadę leżącą 
nad rozkapryszoną Wisłą.

Pierwotnie była to więc — jako 
się już rzekło — mizerna osada tak 
zwanych „rybiorzy”, lecz że znaj­
dowała się na drodze wiodącej do 
Cieszyna ku Bielsku 1 Pszczynie, 
przeto strumieniakom wiodło się 
jako tako. Zbytnio jednak im się 
nie przelewało, jako że owa dro­
ga była rzadko uczęszczana, gdyż 
wiodła przez bagniska, barzyny, 
trzęsawiska, a niech ręka Boska 
broni jechać nią lub wędrować po 
nocy, bo wtedy działy się na niej 
dziwy — przedziwy. Utopce wyła­
ziły ze stawów i usiłowały ściąg­
nąć wędrowców do wody, nocznice 
w postaci niebieskich ogników ma­
miły ludzi 1 zwodziły ich na trzę- 
sawUk'i, a diabły, przezwane ro- 
kitkaml, siedziały w spróchniałych 
wierzbach na groblach i wytrzesz­
czały niebieskawe ślepia, hukały, 
rechotały 1 płoszyły konie. Trzeba 
było znać skuteczne zaklęcia, by 
ustrzec się przed utopcami, noczni- 
eami i rokitkaml.

Mizerny więc pożytek był z owej 
drogi dla strumieniaków, leos ja- 

w czasie potrzeby wszyscy strumle- 
niacy jak jeden mąż bronili męż­
nie swego miasteczka, mienia 1 
białogłowskich cnót przed łapser- 
dakaml. By zaś honor Strumienia! 
jego nielicznych mieszkańców pod­
nieść wysoko, nadał miasteczku 
herb przedstawiający w jednej po­
łowie świętą Barbarę, w drugiej 
połowę orła ze złotą koroną na gło­
wie na niebieskim tle. Mało tego! 
By jego poddani nie byli ciemną 
masą, utworzył szkolę parafialną, 
gdzie młode pokolenie strumień- 
skie uczyło się abecedarii, a dla 
staruszków zaś i chorych ufundo­
wał szpital i coś w rodzaju schro­
niska.

Krótko mówiąc, dzisiejsi stru- 
mieniacy powinni jedną ze swych 
czterech ulic nazwać ulicę Miko­
łaja Brodnickiego. Ze tego jeszcze 
nie uczynili, wina małej znajomo­
ści dziejów swego grodu.

Dalsze dzieje Strumienia były 
podobne do dziejów Skoczowa, Cie­
szyna i Bielska. Ziemia Piastów 
cieszyńskich była przez całe stulecia 
srodze nawiedzana i doświadcza­
na przez liczne zbrojne bandy róż­
nych łazęgów, soldnerów, woja­
ków, rabuśników Wallensteins. 
Prusaków, Brandenburczyków, Ra- 
kuszan, ba, nawet wąsaci wojacy 
cesarza Napoleona, ciągnący na

szpary patrzyli, co to się dzieje. 
Przestraszony zając skoczył do cy­
sterny na rynku i utopił się. Wts- 
dy dopiero wyleżli z domów miesz­
czanie i zająca wyciągnęli z „czy- 
szczarni”. Potem przybiegli fabry­
kanci i rozpoczęła się straszna zwa­
da o nieboszczyka zająca. W końcu 
stanęło na tym, że fabrykanci uzy­
skali zająca za dwa przedwojenne 
złote, które strumieniacy przezna­
czyli na ufundowanie sikawki dla 
straży pożarnej.

Poza tym skoczowianie z przeką­
sem opowiadają o tym, jak stru­
mieniacy sprzeciwili się, gdy budo­
wano tak zwaną kolej północną 
Ferdynanda, biegnącą od Wiednia 
do Lwowa. Wtedy trasa miała pro­
wadzić koło Strumienia. Mieszcza­
nie jednak gwałtownie zaprotesto­
wali- gdyż byli przekonani, że prze 
jeżdżająca lokomotywa wznieci po­
żar w ich podmiejskich stodołach 
i trasę przeprowadzono o 5 kilo­
metrów od Strumier a. Dopiero w 
w okresie międzywojennym mu­
siano tamto zło naprawić.

I jeszcze mało.
Chociaż skoczowianie mają ma­

sło na głowie z powodu swego 
Kożdonia, który za pieniądze cie­
szyńskiej Arcyksiążęcej Komory w 
Cieszynie wszczął separatystyczny 
ruch „ślązakowski”, to jednak ra­
dzi przypinają łatkę strumienia 
kom i plotkują złośliwie, że kiedy 
po pierwszej wojnie światowej 
Śląsk Cieszyński był już polski, to 
burmistrz strumieński i wszyscy 
radni uradzili na uroczystym po­

MIASTECZKU STRUMIENIU
GUSTAW MORCINEK

siedzeniu, że miasteczko Strumień 
nie chce należeć do Polski, lecz do 
Austrii.

koi żyło się ■ pomocą Bożą 1« mi­
zerną pomocą księcia pan*  n*  cie­
szyńskim zamku.

Jak wspomina przezacny ks. 
Oskar Zawisza, były proboszcz 
strumieński, pierwszymi panami 
Strumienia byli niejacy Kornleo- 
wie, podpisujący się także Pentla- 
towie. I tak, w roku 1414 Petrus 
Pyntleth de Swartzwasser już 
był zanotowany w książęcych an­
nałach na cieszyńskim zamku, a 
brat jego Andreas Pentlat podawał 
do swego nazwiska „de Strumyen”.

Kroniki i zmurszałe annały zam­
ku cieszyńskiego są zbyt skąpe i z 
ich skąpych relacji można się tyle 
tylko dowiedzieć, że po Kornicach 
alias Pentlatach przejął wieś Stru­
mień niejaki Mikołaj Brodnicki z 
Brodku w roku 1487, za którego 
staraniem u cieszyuskiego księcia 
pana Kazimierza II wioska Stru­
mień została podniesiona do rzędu 
miast — jak prawi cieszyńska kro­
nika zamkowa.

Gdyby dzisiejsi strumieniacy by­
li biegli w dziejach swego grodu, 
dobrorzeczyliby bez miary panu 
Mikołajowi Brodnickiemu, bo jaki 
to był pan, to był, ale wielką tro­
ską otoczył Strumień i wiele uczy­
nił dobrego, by jego strumieńskim 
poddanym nie działa się zbytnia 
krzywda.

Pan Mikołaj Brodnicki miał rów­
nież na sercu zbawienie zgrzebnych 
dusz strumieńskich 1 ufundował 
kościół. Miał na sercu korzyści 
swoje i strumieniaków, przeto po­
mnożył stawy, szczupaki polecił 
wychwytać, a na ich miejsce napu­
ścić karpiów co niemiara. By ja­
kieś rabuśniki i draplchrusty nie 
zaglądały do Strumienia, wybudo­
wał koło niego wały, ostrokoły, ba, 
nawet mury i pilnie przykazał, by 

„Mozgola”, dawali się setnie we 
znaki poczciwym mieszczanom stru­
mieńskim. Mieszczanie głodowali, 
bo przeciągające wojska wyjadały 
spiżarnie. Mieszczanie płakali, bo 
wodzowie przeciągających wojsk 
nakładali na miasto kontrybucję. 
Mieszczanie zgrzytali zębami, bo 
w ich alkierzach wylegiwali się z 
żonami i córkami cudzoziemscy 
chmyzowie, uzbrojeni w srogie 
flinty i klnący po cudzoziemsku, 
że aż uszy więdły

Słowem, siła złego na Jedno mia­
steczko.

Na dodatek 1 czarny mór zaglą­
dał do miasteczka i wtedy dzwony 
dzwoniły, mieszczanie kadzili izby 
dymem Ze spalonych kopyt koń­
skich, kropili octem, a sami żuli 
czosnek i pili książęcą gorzałę, by 
uchronić się przed zarazą. A potem 
były jeszcze pożary, jeden, drugi, 
trzeci 1 miły Bóg wie, który tam 
jeszcze.

A przede wszystkim trapiły Stru­
mień powodzie. I chociaż sypano 
groble, Wisła przerywała Je, wle­
wała się na rynek, zatapiała mie­
szkania na parterze, mieszczanie 
zaś wyłazili na dachy i śpiewali 
rzewnie suplikacje.

J tego jeszcze mało!
Jakby na większy despekt, taki 

Skoczów, sąsiadujące miasteczko, 
patrzyło z niechęcią na Strumień, 
uważało je za ubogiego krewnego 
i strzępiło sobie języki na jego do­
brym imieniu. Oto skocz wianie 
twierdzili złośliwie, że w Strumie­
niu na ratuszowej wieży jest dre­
wniany zegar smarowany zsiadłym 
mlekiem i nakręcany grabiami. 
Wskazówki zaś porusza wiatr. 
Twierdzili także — a było to w 
okresie międzywojennym — że 
gdy fabrykanci bielscy wybrali się 
na polowanie w okolice Strumie­
nia, wypłoszyli jakiegoś kulawego 
zająca, który uciekając przed nimi, 
wpadł na strumieński rynek. Wte­
dy przerażeni strumieniacy pokry­
li się w domach i tylko przez 

A dzisiajr
Ha, dzisiaj Strumień Jest wpraw­

dzie nadal małym, lecz chyba naj­
bardziej polskim miasteczkiem na 
Śląsku i wyłazi ze skóry, by do­
równać jeżeli już nie Warszawie, 
to przynajmniej Cieszynowi.

Dawniej strumieńscy mieszczanie 
robili trumny i kołyski, szyli buty 
i kabaty, lepili garnki, strugali 
„szyndzioły”, garbowali skóry i na­
wet warzyli piwo. Lecz przede 
wszystkim zajmowali się hodowlą 
ryb. Rybami handlowali, płacili, 
składali świadczenia, rybami się 
żywili, nawet według ich mnie­
mania Matka Boska odczuwała 
głód przy żłobku i śniadałaby, 
gdyby rybki miała. Wtedy mały 
Jezusek — jak śpiewa strumieńska 
kolęda — pociesza swą Matulę i 
tak powiada: „Poczkej matko na 
chwilkę, na małą godzinkę, aż do 
morza zojdym, mocka rybek znój- 
dym. Wstąpił Jezusek do morza, 
chycił za ocas węgorza...'.’

Ryby w końcu tak dalece wszy­
stkim się przejadły, że nawet cze­
ladź, godząca się od Nowego Roku 
na służbę do mieszczan, wyma­
wiała sobie w umowie dzień, dwa 
w tygodniu, w których nie będzie 
musiała jeść ryb. Rybami mia­
steczko na mile zalatywało, ryby 
przeszły nawet w miłosne słownic­
two, kiedy to rozmiłowani w so­
bie chłopiec i dziewczyna mianują 
się tkliwie rybeczkami i złotymi 
rybkami. Mieszczanie zaś mieszkali 
nie przy ulicy, lecz „za wodą” lub 
„przy wodzie , a nazwiska przy­
bierał) od swych zajęć, jak „Sodza- 
wiczny", jak „Cedziwoda”, jak 
Pidło”.

To było dawniej.
A dzisiaj?
Ha, dzisiaj! Strumień Jest wpraw­

dzie nadal małym miasteczkiem, 
lecz powoli rozwija się, rośnie i 
wyłazi ze skóry, by dorównać jak 
nie Warszawie, to przynajmniej 
uszczypliwemu Skoczowowi, jeżeli 
już nie Cieszynowi.

0 MARKLOWICACH
1MARKIOWSKIM

ROBERT MRÓZEK

PODEJMUJĄC „próbę opisu 
Marklowic Górnych” (GZC nr 
22, 1974) autor artykułu napi­
sał między innymi: „Nazwa 
wsi wywodzi się prawdopodobnie 

od rodu Marklowskich z Żebraczy, 
chociaż nie z nim jednym losy mar 
klowiczan były związane".

Trzeba od razu powiedzieć, że lo­
sy marklowiczan i rodu Marklow­
skich to jedna sprawa, a losy nazwy 
wsi i wspomnianego nazwiska — 
druga. Zajmując się tu tylko tą dru 
gą, należy zastanowić się kolejno 
nad pochodzeniem nazwiska Mar- 
klowski, a potem nad rzeczywistą 
genezą nazwy miejscowej, aby 
sprostować wyżej cytowane, nieste­
ty mylne, przypuszczenie autora.

Najpierw o nazwisku. Przy­
kłady nazwisk na — ski spo­
tyka się w dokumentach XIII 
wieku jeszcze jako twory wy­
jątkowe bowiem na co dzień 
w szerokich kręgach społeczeń­
stwa polskiego dominowała jed- 
noimienność. Wiek XIV przynosi 
już bogaty materiał przykładowy, 
przy czym większość nazwisk po­
chodzi z Wielkopolski i Mazowsza, 
czyli z Polski północnej, mniejsza 
część — z Polski południowej (Mało 
polski i Śląska); na Śląsku nie był 
to więc typ zbyt produktywny. Z 
czasem typ nazwisk na — ski roz­
rósł się do tego stopnia, zwłaszcza 
w odniesieniu do szlachty, że ucho­
dził za specyficznie „polski” rodzaj 
nazwisk, elitarny i szlachecki. Szla­
chta tworzyła owe nazwiska w za­
sadzie tylko od nazw posiadanych 
dóbr rodowych. Jednak nosicielami 
nazwisk na — ski byli również miesz 
czanie i chłopi, którzy tworzyli je 
nie tylko od nazw posiadanych i nie 
posiadanych miejscowości, ale także 
od imienia czy przezwiska ojca, co 
przy panujących niegdyś stosunkach 
prawnych 1 zwyczajowych między 
ojcem i dziećmi wydaje się zrozu­
miałe. Ta patronimiczna funkcja na­
zwisk na ski był oczywiście później 
sza od pierwotnej miejscowej 
tzn. od funkcji określania przyna­
leżności do miejsca pochodzenia lub 
pobytu. Należy więc takie nazwy 
osobowe w wypadkach mniej przej­
rzystych, dwuznacznych objaśniać 
na podstawie odpowiedniego mate­
riału źródłowego.

Zanim powstały i upowszechniły 
się pierwotne odmiejscowe nal wis 
ka na — ski, w użyciu (głównie kan 
celaryjnym) były wyrażenia typu: 
Jan z Błędowic, Jakub z Błogocić. 
Jan z Kisielowa itp. W XV i XVI 
wieku zastępowały je stopniowo w

cieszyńskich dokumentach następu­
jące twory na — ski, urobione od 
odpowiednich nazw miejscowości 
Śląska Cieszyńskie) o (w nawiasie 
podano rok wydania dokumentu): 
Jan Błudowski (1469), Jakub Blogoc- 
ki (1444), Henryk Bruzowski (1529), 
Fołtyn Dąbrowski (1560), Miczka 
Dzięgielowski (1436), Piotr Górecki 
(1568), Maciej Gródecki (1517), Ga­
briel Grodzieeki (1538), Francek Is- 
krzyczyński (1469) i Iskrzycki (1545), 
Aleksy Jaworski (1568), Piotr Kar- 
wiński (1469), Jan Kisielowski (1436). 
Jan Lutyński (1475), Mikołaj Łaski 
(1475), Michał Nieborowski (1425), 
Mikołaj Ochabski (1473), Staszek 
Ogrodzeński (1483). Mikołaj Pogór­
ski (1477), Toman 'Rudzicki (1558), 
Bartłomiej Siemoradzki (1485), Jan 
Skoczowski (1656), Paszek Sobieszów 
ski (1475). Jan Strzycieski (1529), Be­
nesz W (opolski (1515), Jerzy Zeb­
rzydowski (1523).

W dokumencie z r. 1467 pojawiają 
się natomiast: Henryk z Marklowic 
Górnych, występujący tu dalej jako 
Henryk Marklowski oraz Jerzy Otto 
z Żebraczy i Boguszowie, którzy wy 
mienili swoje posiadłości: Marklo­
wice Górne i Boguszowice; w ten 
sposób nowy właściciel Marklowic 
(lub jego krewniak) został prawdo­
podobnie najpierw Jerzym z Mar­
k' wic (1490), a potem Jerzym Mar- 
klowskim (1494—1500), by w dal­
szych dokumentach występować ja­
ko Jerzy (Jurek) Marklowski z Że­
braczy (1502—1517). Nie jest zresztą 
istotne, czy „nazwiska” te dotyczą 
jednej i tej samej osoby, ważne jest 
ustalenie, że nazwisko Marklowski 
— dokumentowane w związku z tą 
wsią dopiero od roku 1467 — uro­
bione zostało, jak pokazano, od naz­
wy Marklowice, która pojawiła się 
już ok. r. 1300 (1305), a więc znacz­
nie wcześniej niż notowana od XV 
w. Żebracza.

Jak zatem powstała nazwa wsi?
Chociaż pod względem budowy 

nazwa Marklowice należy do grupy 
takich nazw, jak Michałkowice i 

Stanisławowice (Stanisławice), ta 
jednak bardziej zbliżona do nazw 
typu Dziećmorowice, Harbut jwice 
czy Wilamowice, a więc z niezbyt 
jasnym członem pierwszym, wydaje 
się niektórym mało przejrzysta pod 
względem znaczeniowym. Trzeba 
więc najpierw wyjaśnić, że nazwy 
tego typu (tzw. natronimiczne) oz­
naczały pierwotnie potomków 
lub poddanych człowieka, którego 
imię, przezwisko czy nazwa zawo­
du (godności) tkwi w nazwie miej­
scowej. Wraz z nazwami etnicznym! 
(np. Zalesiany, Pogórzyce, Łysogór- 
ce, Rakojady, Cygany), nazwami siu 
żebnymi czy zawodowymi (np. Ko­
wale, Piekary, Bobrowniki) i rodo­
wymi czy rodzinnymi (np, Bvrtv, 
Koty, Marcinki, Skoczykłody) bvły 
zatem pierwotnie nazwami ludzi, 
a później dopiero nazwami miejsco­
wości.

Patronimiczna nazwa Marklowice 
w rodzimym procesie językowym 
powstał*  od zdrobniałego Imieni*  
pochodzenia obcego Marki, notowa­
nego na Śląsku w postaci Merklo 
lub Merklin (r. 1303), a którego pod­
stawą było niemieckie !m!ę Mar- 
kwart. Wvstepowanie tego imienia 
w dawnych i dzisiejszych nazwach 
miejscowych nie ogranicza się tvlko 
do obszaru Śląska Cieszyńskiego: w 
pow. wodzisławskim spotyka się 
także Marklowice, w gliwickim na­
tomiast — Marklów, zaś dzisiejsze 
Markoclce w zgorzeleckim to daw­
niejsza Markwarcice.

Pojawienie się niemieckich ele­
mentów nazewniczych na Śląsku 
związane było z kolonizacją niemiec 
ką, szczególnie intensywną w XIII 
wieku. Elementy te w środowiskach 
silnego żywiołu polskiego rychło u- 
legały przyswojeniu i spolszczeniu.
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Jak już obo siedzieli w koszinach, styrczlł im bicze i łopraty dó 
pazursków i „wio!” zawołoł. Kónie, rade, iże sie już to wystawami 
u ćodzego plota skóńcziło, ruszyły z radością horę pod kępym ku 
chałupie. Wozy skrzypiały coroz wolnij, coroz dali, a gdspódzki wloz 
do karczmy, zapór kołym dwiyrze, zgasił lampym i poszeł spać na 
swoi wyrko.

Jurze łokropmie czepóń ciążiła, * na ocziska niewiela już wldzioł, 
ta1, go spani morziło. Ale opraty i bicz dyrżoł i pomamrowoł: 
„wio, siweczku, wio!” Wydrżoł tak chwilkym, ale jeszcze na wyrch 
kępy nie wyjechali, jak spani chłopa zmorziło 1 pac! zwalił sie ze 
siedzyni do siana w koszinie, usnół. t

Siwek stępoł se pomalućku z nogi na nogym, wozem po ka- 
miyniach kolybało i tak sie twardo Jurze spało, jako w kumorza 
przi babie, a może baji jeszcze lepszl.

Chłopi, Me i baby
Antóń jechoł po zadku. Spiywanim próbowoł nejprzód spani ode- 

gnać, ale jyny:
Pasło dziywcze krowy za górami
Straciło fartuszek z korónkami...

— wydusił ze sebie i na tym sie skóńcziło, bo też usnół w sia­
nie.

Kónie znały, wiycie, cestym na spamlęć. Dyć też przecym niemal 
calutki żiwobyci każdy dziyń woziły Łrómy na Nowsi, toż nie dzi­
wota, iże tam żodyn nie musioł nimi hawiyrować. Same se do 
swoich chałup na ślepo trefiły. I tóż tak: siwek z Jurą zzo Olecki 
zaszłapoł aA Jawatzinkyin za Pasieki. A Ju-owo kobyłka zawlykła 
Antónia zza Pasiek do sebie, zo Oleckym.

fttanył se siwek przed chlywym i zarżoł z radości, iże Już Je w 
dóma. Jura się łobudził, bo sie mu to kolybanl po kamiyniach 
urwało, jak wóz stanół, łotworził zaspane łoczi i widzi, iże już je 
w chałupie. Bo też ty chałupy, wiycie, były downi wszecki na jedno 
kopyto, tóż tam po ćmoku nie rozeznosz.

Po łomacku łodprzągnół siwka, zakludzlł do chlywa i zaprził 
dżwiyrze. Potym po cichućku- wloz do kumory i słyszi, jako se baba 
w łóżku równiućko dycho. Sciągnół z nóg kyrpce i nogawice i hop! 
pod cieplućką pierzinkym ku babie. Baba sie mu pomknóła, coby ji 
z łóżka nie wypod. Chce się go spytać, co sie mu też przidarzlło, iże 
już je w dóma, ale poczuła, iże chłopu kwiciskym z pyszcziska duje 

! że nie o świecle ni*  wiy, bo Już śpi Jako płyń, tóż sie łobróclła ku 
niymu zadkym i pado se: „Teraz mu dóm pokój, bo naprany, spi, 
tóż sie tam z takim nie dogwarzim, ale z*  to rano, jak przidzie ku 
sebie, to se z nim porozprowióm 1 wólko mu wypucujym, iże se na 
wdycki popamięto!"

Wczas rano, ledwo szarzeć zaczynało, piyrszo sie łobudziła, bo 
ehłopisko tak woził na hyrtóniu, jako dyby go ze styrzi sotóny 
dręcziły. Łobraco sie naprzód ku niymu, ale go nie widno, bo caluć- 
ki plerziną prziwalóny. Posturchuje go kolanym, coby sie obudził i 
jaże sie wylękała, taki jakisi chudy sie ji zazdoł. „Na przeca przez 
jedną noc tak nie schudniesz! Tóż ki debli sie z tebą stało?!”

Serwała ś niego pierzinym, prziziyro sie mu i ze strach.i wysko- 
cziła jak łoparzóno na równe nogi. Zamiast swoigo Antónia widzi 
ryżd kudły jakigosi cudzego raroka, co z nim przez całą noc w jed­
nym łóżku przespała. Siado na krawędzi łóżnice i ni może wysku- 
mać, skyl Sie też jyny tyn deboł w jejim łóżku wzión. Tóż targo 
nim i przeąywo:

— Ty brzidoku kudłaty Jakisi! Dyć wyglądosz, Jako gacopir,  
Jeszcze sie ci cudzych bob ichciwo? Parciż go, taki zazrak pokrzi- 
wióny, a chudy Jako łogar! Na dyć od łabie trówłą zalatuje, iże cie 
już niedłógo na Mikowe zawiyżć trza byje, ty chudyro wyblyszczó- 
no! Marsz mi z łoczich. ty kudłoczu ryżi!

*

Chłop zaspany, ni może prziść ku sebie i ani wiy, czi sie mu to 
śni, czi też naisto słyszy skrzeczeć Jakiś! cudzy babski głos we swoim 
łóżku, tóż warczi:

— Na nie róbżiż też takigo harwasu! Dyć ani spać nie Iza od 
tego twoigo jaszczynio!

Po chwilce d-wign< ł ciężką jak ołów głowym, co mu jeszcze w 
nj zwuczało, jako lyby sie tam ćmiele wyroiły. Przeciyro zaszkry- 
bióne łoczi, kudliska łodgarnio na boki, a potym dziwo sie na ba- 
bym i łoczom nie wierzi.

— Na dyć to przecym nie moja Maryna! Na skylżeś sie tu wziyna, 
ty gizdulo zawrzeszczano?! Có: sie tak rozdrapiosz w nie swoim 
łóżku, jako ta kukucżka w cudzym gnioździe?! Ty straszidłn jakisi 
nilepodarzóne! Dyć ci jyny stara mietłym wszetecznico deblo pod 
pazuchym styrczić i do ziymniokow jako straszoka na wróny posta­
wić, ty strzapoczu przegrzeszóny!

Babie aże bachorziskami przewracało ze złości.
— Parciż go! Jeszcze se tu pyszczikó po mie pasie tyn kudlocz 

smrodlawy, ryżl! Ucieczżesz mi z chałupy i idź, skyl cle debli przi- 
niyśli, bo weznym jaki łożyg z nolepy i rozWlym  ci to pyszczlsk 
kudłate jako stary wprzód puknióny!

*

Chłop kapkym prziszeł ku sebie. Połobziyroł sie dokoła po izbic 
i uznoł, iże nie jyny baba, ale wszecko inszi sie mu tu naroz jakiś; 
cudze zazdało. Stanół z łóżka, poszeł ku łoknu, wyzdrził do pola i 
wyłękany pado:

— Na dyć nie róbżiż też takigo piekła zy mną i nie nadowej mi, 
* powiydz mi raczył, kajżech. Jako sie tu do was nazywo?

— Zo P-. 1< ki sie do nas nazywo! Jakóż by sie miało nazywać?!

— Na by cie co ni miało! A tóż skyl źech sie tu wzión?
Stoi chwilym przed łoknym i rozmyślo. Naraz uwidzioł przed 

chlywym wóz.
— Na dyć wóz je przeca mój!
Wciągnył prędko nogawice na giczalska, wzuł kyrpce, poszeł do 

chlywa ku kóniowi. Dziepro jak siwka dozdrził, prziszło mu na­
ros wszecko pif kni do głowy i aże targać nim zaczyno od śmiychu. 
Przilatuje nazod do izby i pado:

— Dyć przeboczżiż też, Haniczko! Teraz dziepro wiym, jako sie co 
stało. Poczarowane wiěcy, wiycie!

Jak Hanie doskumyntnie wyłożił, jako co było, podudrała jeszcze 
chwilym, iże:

— Łostuda z wami jyny, łożralcy wszeteczni! Za kapkym kwiciska 
to byście baji rodzóne dzieciska z włośnymi babami podarowali, wy 
dwa niewydary debli!

Potym chwiUcym se rozw uje 1 pyto sie Jury:
— Tóż mój Antóń całą dzisiejszą noc przi twojij Marynie prze- 

leżoł?
— Na dyć sie nie bój, Haniczko! Dyć go tam isto nie zeżarła, jy­

ny mu też takie same piekło wyprawiła, jako ty mie. Nale musim 
sie już brać, w chałupie dziepro egzecyrka czako, jak sie Marynie 
na oczi pokożym. Co tam jeszcze wystoim, o tym lepszi nie gwarzić!

— Na dyć jak żeś już u nas przenocowoł, to i pośniodosz z nami. 
Po śniodaniu se pojadziesz — zarządziła Hana. — A jak sie na ceś- 
cie z Antóniym spotkocie, tóż poprzeprzągocie i po wszeckim kra­
mie. Tak was też to dopadło z tym was im kóńskim handlym fary­
zeuszów kim. wy dwie niewydary debli!

Po Sn odaniu zaprzągnół Jura siwka, podpytoł jeszcze Hanym skyrs 
tej łostudy i łodjechoł ku chałupie zo Oleckym.

Z Antóniym tym ra::em sie spotkali na Krziźowej Jedyn drugi- 
mu sie ni móg do oczi podziw ić, tak icb od śmiychu pucziło. Przi 
przeprząganiu kónich pożegnoł Jura siwka, iże:

— Tak króciućko jeszczech żodnego kónia w żiwobyciu ni mioł 
jako tebie, siweczku.

Potym wlyźli łobo do karczmy i przi sztwierteczce łopowiadali 
se ło wszeckim, co sie kómu w ostatnią noc przitrefiło. A tela sie 
przi tym uśmioli, aże sie na łoczi ni mógli dziwać — tak sie im 
zalzawiły. Drugij sztwierteczki se już nie kozali, bo nie chcieli dłóżi 
bob dożyrać. Na łodchodnym pyto sie Antóń Jury:

— Na nie zrobiłżeś też czego mojij babie?
— Na przestónżiż też fantazyrować! Dyć żech ło świecie nie wie 

dziej. Jak mie rano uwidziała, to mie z łóżka wykopała, iżech chu 
dyra. a warczała na mie jako wścieklina.

Antóń rod, iże mo taką wierną babeczkym. pożegnoł sie piękni- 
z Jurą, a tyn sie jyny żałośnie na siwkę dziwoł i pado.

— Szpetnie sie nóm, Antóńku, wczora tyn nasz kóński handel ze- 
s: rził. Dyć my se chcieli jyny kónie zamiynić. a pozai.Jvnialichmv 
chałupy, łóżka, baby, dzie< ka i wszecko inszi, jyny kónie nóm ty 
same zu ;tały. Wio, siwek, wio! Wio! kobyłko!

Łodjechali każdy ku swojij chałupie po wypłatym łod baby...
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SYLWESTROWO NOC
ADAM WAWROSZ

D
omówili sie, że ne zyńdą 
na Sylwestra w „Piaście”.

Miała na miano Hanka i 
była młodą rozt ódką z ku­

szącym ulmiychym, pięknymi ocza­
mi i zgrabi utką jigurką. Kareł 
mtywoł piekne wypłaty, postrzyb- 
niane włosy, w chałupie trójkę 
większych dzieci i Johanke, ilubną 
babę. Była z ni dobro mama, dobro 
kucharka i wierno żóna.

Ale jak to już na fwiecie bywo, 
młodość zwycięża nad starym, a 
miłość kwitnie w każdym wieku. 
Zakwitła aji u Karła. Hanke poznoł 
przi robocie. Dali mu ją do warsz­
tatu na wypumóc. Ta podobała sie 
ji tam robota i mrógła roz po dru- 
g na niego, a tyn zrobił tak, że zo­
stała u nich na stałe. Już rok sie 
po cichu schodzili. Teraz domówili 
sie społym, że Sylwestra przebry- 
kaja razym.

Chłop wiedział, co mo robić. Z 
remónacyje kupił se nowe szaty. 
Johanka pod chojke styrczyła mu 
biotą dederónkę, tóż mjoł sie w co 
wypara^iić. Jeszcze jedno musioł 
zrobić. Nónćć powód pojyszczynio 
sie z baba, by móg iść bez spowia­
dania na tyn hałda masz.

Zaczyna to hned na Szczepóna. 
Juz od razu czuł, że mu jakosi hór- 
ezy w brzuchu.

— Coś to za pieróństwo upuczy- 
ła, że się tak muszę tropić? Tyć je 
jako kucharko? Dobroć babucióm 
warzić, a nie ludziom — brąblowoł 
złoiliwie.

Johanka cały dziyA przepłakała, 
bo wiedziała, że jedzeni było jajrae. 
Nie mówili społym. Przed Sylwe- 
stryrr. zaczyn i nim zimnica dyrbać. 
Wólki nie wólki musioł wlyić do 
łóżka. Grypa z wysoką gorączką 
zwaliła sie na niego. Prziszeł dok­
tór, pokiwał głową. Na termome­
trze piska ukazowała nad 40 st. C. 
Walili dóA inekcyje.

— Panie doktorze, jo muszę być 
zdrowy. Jo muszę na Sylwestra 
być w Cieszynie.— skumloł zaw- 
rzitymi wargami.

W „Piaście" rzła muzyka. Kareł 
zaczaił sie w kącie i rozglądał sie 
po sali Naszeł ją. Hanka, na poty 
sago, siedziała z jakimsi smykym 
i Zoli do siebie kwicisko. Było wi­
dać, że maią już godnie pod mycką, 
bo chlachónili się na całe wrota, 
prziciskali ku sobie i całowali. Ka­
reł nie wndzierżoł.

— Hanka, co to robisz? — wrza- 
sknął rozpajedzóny.

Podziwała sie nóň zimnym i cu­
dzym okym.

— Albercie, cóż to za waryjot? Jo 
tego człowieka nie znóm.

Haniczko, czyi je już tak napaj- 
tąno, te mie nie poznasz? Jo je Ka­
reł.

— Męiulku, zawołej słóżbe, niech 
go wyniesą, bo widać, że je napaj- 
tąny.

Kareł sie cofnął. Za plecami usły­
szał chichot. Obezdrzil sie. Baba w 
masce czarownice f z dłógimi pazu­
rami sięgała po niego.

— Pój, pój na moji płuca, chro- 
boczku oi 'dny... — Poczuł, jak go 
tuli do koięlastej piersi. Z jeji gę­
by zalatowoł bryn.

Muzyka rzła wściekłą polkę. Cza­
rownica wymiótła nim kąty. Ludzie 
klaskali, 11 Hanka sie śmioła do roz­
puku, aż sie ji łzy po licach kula­
ły-

— 'Precz, preczl — szarpał s'e 
miotany. Na sali sie rożło czyrwó- 
ne iwiatło. Pizła północ. Ludzie 
zczyrwiynieli po gębach. Zazwóniły 
szklónki. Czarownica iciepała ma­
skę, a spod ni sie pokozała wysz- 
czyrzóno trupio czaszka. Ludzie 
stwierdzi z lęku, potym zatrzesz­
czały dwiyrze.

Wszyscy w strasznym tumulcie 
uciekali ze zolu.

Pod Karłym stwierdły nogi. 'Ni 
móg uciekać. Jego kościas^o tancer­
ka Wyciągała póń ręce.

— Nie chcę, nie chcę! Ludzie, ra­
tujcie mie — chcioł wrzeszczeć, ale 
gęby ni móg odewrzić. Na głowie 
poczuł zimny pot. Odewrztł oczy. 
Johanka kładła mu mokry ręcznik 
na czoło. Uwidzioł, jak łzy cieką ji 
po bcath.

— Karolku, Karliczku, co sie to z 
tobą robi? Nie fantazyruj! Dyć jo 
je pn tobie.

— Naproi' de, Johanko? Jeżei przi 
mnie? Nie zostaw mie samego. Jo 
bez ciebie nigdzie nie pujdę. Nigdy.

Spokojny sen za u rził mu oczy i 
było po gorączce, aji po Sylwestrze.

WKOLĘDY I WINSZE
w pastersko-rolniczej wsi Wiśle

MARIA PILCH

• WIĘTA BOŻEGO NARODZENIA, 
iczyll inaczej Gody kojarzą się 
nam od dawna z kolędami, ko- 

**lędowaniem. kolędnikami i cho­
dzeniem po kolędzie.

W starej Wiśle kolędy miały cha­
rakter dwojakiego rodzaju. Pierwszy­
mi były pleśni o charakterze świec­
kim. śpiewane w wieczór sw. Szcze­
pana przez „swobodnych’* synów gó­
ralskich: gazdom, dziewczynom, pa­
chołkom i owczarzom, drugimi to da­
ry w naturze, najczęściej w postaci 
słoniny, mięsa 1 domowego chleba, ja­
kie otrzymywał od gospodarzy sługa, 
pracownik w gospodarstwie rolnym, 
udający się na kilkudniowy urlop 
Zwany „poławkaml” w tzw schodni 
dzień, czyli drugiego stycznia. Urlop 
spędzał ów sługa zwykle na łonie naj­
bliższej rodziny, wysiadując czy po- 
legując na ławach, ławkach (stąd na­
zwa).

Życzenia świąteczne, najczęściej 
wierszowane, nazywano w dawnej 
Wiśle winwaml. a dzieci, względnie 
dorosłych, którzy Je wygłiszali po do­
mach — winszownikami lub połażni- 
kami.

Oto przykład tekstu charakterysty­
cznej dla starych czasów pleśni — ko­
lędy śpiewanej parobkom od koni. 
W góry, gdzie konie były raczej rzad­
kością. przybyła z nizin. Pobrzmiewa­

ją w niej echa pańszczyzny 1 zbójec­
kich napadów:
Znam syneczka, znamć jednego 
Ułożył panu przez dziewięć lat. 
Zaczął słóżyć na dziesiąty. 
Rozžalil się za swą miłą. 
Pozwoł pana słóżbę płacić. 
Czernie ci ją móm zapłacić. 
Kabot nowy, lazurowy, 
Z galatami, ze sznórami, 
Z bócikami, z ostrogami, 
Czopkę liszą. sznóry wiszą, 
KoszuHnkę cieniusieńką, 
Czemże jeszcze, mój syneczku, 
Kónie branné, osiodłane. 
Jak na tego kónla siędę, 
Z panę Rogę precz odjadę. 
Nie wyjechoł do pół góry. 
Tam zbujnlcy wyskoczyli.
Konia pod nim zastrzelili.
I unego tam zabili.
Jak się miła dowiedziała, 
Pohieiała, zwónić dała,
1 una się tam zabiła.
Niech tam leży ciało z datę, 
A duszyczka z Krystę Panę, 
het wet kolęda, het wet kolęda...

Dzwieczynom, opiekującym się 
krowami, kolędnicy śpiewali:
Ej, pójmy, my, pójmy po tej 

kolędziczce.

Łobieremy my też Jędryska Haniczce, 
Hen ,nóm, hej! Proplekno, młodo, 

Haniczko, nadobono,
Spómnij na nas z kolędą...

Kolędy wierszowane były i regu­
ły dość długie. Po prze śpię w «ni u ich 
przed chatę każdemu z domowni­
ków z osobna, otrzymywali kolęd­
nicy zapłatę. Za czasów austriackich 
najczęściej w produktach żywnoś­
ciowych z nieodłączną „warzonką**,  
w okresie międzywojennym już w 
formie datków pieniężnych.

Odchodząc do następnej chaty 
kolędnicy dziękowali gremialnie 
wszystkim ofiarodawcom:
Pón Bóg wóm zapłać za ty dary, 
Coście z łaski ofiarowali.
A już tu ? Bogę zostowejcie, 
za rok sie nas zaś pozdowejcie.

A oto kilka powinszowań, charak­
terystycznych dla Wisły, której pod­
stawą gospodarki była ongi hodowla 
bydła, krów, cieliczek, owiec, świ- 
mek oraz drobiu: kur, gęsi, kohót- 
ków:
Winszuję wóm. cobyście mieli tela 

cieliczek,
Wiela w lesle jedliczek, 
Cobyście mieli tela hyczków. 
Wiela w lesle buczków.

Każdo krowa niech się wóm ocieli, 
Zbón mlyka dowo, 
A kury, kurczata, 
A świnie, proslata.
Coby kwiczały
I zdrowe były...
Wlnazownicy otrzymywali od tych 

którym winszowali, bądź garść 
pieczek do kieszeni, bądź jabłek do 
fartuszka, czy do czapki czasem ka­
wał kołocza, lub drobny pieniądz.

Dzisiejsze kolędy nie mają oczy­
wiście wiele wspólnego z kolędowa­
niem czy chodzeniem po kolędzie, 
jak to bywało w starej, rolniczej 
wsi. Wiśle.

Z notatnika 
reportera

KONIAKÓW. W miej­
scowości tej odbyło się 
spotkanie mieszkańców z 
kierownikiem Wydziału 
Handlu Urzędu Powiato­
wego. Na spotkaniu miesz­
kańcy Wystąpili z propo­
zycją uruchomienia w ich 
miejscowości punktu skupu 
koniaku, co wiąże się z du­
żą ilością pędzonego bim­
bru. Po kupnie himbru w 
punkcie skupu na butel­
kach miejscowy GS na­
kleiłby etykiety z napisem 
„Koniak z Koniakowa”, a 
sprzedawany byłby razem 
z konlakówkaml, czyli 
szklankami po musztardzie 
Po spotkaniu odhyła się 
degustacja zaprezentowa­
nych wyrobów, skutkiem 
czego urwała się korespon­
dencja naszego korespon­
denta z dalszej części spot­
kania.

CIESZYN. W nadolzlań 
skim grodrte dokonano ot­
warcia nowego wielobran­
żowego sklepu na osiedlu 
Szopena Sprawców otwar 
cia poszukują organa MO

Ogłoszenia
sprzedam 2 ha lasu w 

Wiśle-Jaworniku. Pn kup­
nie można skontaktować 
iłę z właścicielem.

SAMOCHÔD tylnozaworo- 
wy. jednocylindrowy. trzy­
osobowy. ? kołem zapaso­
wym. pompką oraz linką 
holownicza — sprzedam na 
dogodnych warunkach. Po 
kupnie wolny garaż.

DWA BOKSERY sprze­
dam. Najchętniej Polskie­
mu Związkowi Bokserskie­
mu.

MIESZKANIE supcr-kom- 
fort M-fi zamienię w ciem­
no na M-3.

SPRZEDAM początkują­
cemu rolnikowi dwuletnie­
go konia z łękami. Były 
gimnastyk.

PODANIA do władz — pi- 
szę. Bez odpowiedzi.

SAHOCHÔD osobowy 
marki Fiat I25p z komnlc- 
tem kluezv. knrnpleteni ża­
rówek. nieodrapanv i nie­
uszkodzony można oęliid^ć 
na wystawie ..Polmozhvtu”.

ZNAM OSOB’SCTE na­
czelnika miasta. Czekam 
na propozycje.

HENRYK FRĄCKOWIAK 
zgubił indeks. Uczciwy 
znalazca proszony n na­
tychmiastowe jego zniszcze­
nie.

MATRYMONIALNE

MĘŻCZYZNA po 60. cier­
piący na reumatyzm, artre- 
tyzm. nerki i wątrobę — 
poszukuje kobiety o podob­
nych schorzeniach, w celu 
wymiany doświadczeń.

PRZYSTOJNA blondynka 
o idealnej prezencji, po­
siadająca samochód, miesz­
kanie, większą gotówkę 
oraz dyplom wyższej uczel­
ni pozna pana bez pienię­
dzy, bez wykształcenia, bez 
aparycji do pilnowania 6- 
miesięcznego pinczera.

MAM ŻONĘ I troje dzieci 
— poszukuję towarzyszki 
życia. Mężatki niewyklu­
czone.

PRACOWNICY 
poszukiwani

PKS poszukuje mężczyzny 
lub kobiety z niepełnym 
przednim uzębieniem do 
dziurkowania biletów. Wa­
runki pracy 1 płacy do 
omówienia na miejscu.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Kabaretowy skandal Kronika
Dnia 28 grudnia 74 r. odbyła się premiera programu 

kabaretu ..Chandrus”. Mimo poważnego wieku wielu 
wykonawców 1 siwizny okrywającej skroń szefa dr 
Konrada, program okazał się bardzo niepoważny. Do­
morośli artyści próbowali naśladować inne zawodowe 
kabarety, co okazało się bardzo żałosnym widowi­
skiem. Nie muąły zachwycić tekstv ani wykonawstwo. 
Ponadto dokonam pewnego oszustwa.

Pytamv: gdzie dekoracje, gdzie kostiumy i Strip­
tease?

Kompletnym nieporozumieniem okazała się parodia 
gazety. Ponadto kazano widzowi płacić wstęp. Skan­
dal.

Spotkanie z paragrafem
Przed Sądem Powiato­

wym w Cieszynie odbył się 
proces, którego niechlub­
nym bohaterom była znana 
awanturnicą, oszustka, nie­
rządnica i niepracująca 
Jonna F. Jak wykazał 
przewód sądowy, oskarżo­
na Joanna F. przybyła do 
naszego miasta na gościnne 
występy z Sopotu. Po wy­
piciu większej ilości alko 
holu w restauracji „Targo­
wa’’ udała się do restau­
racji „Centralna” w celu 
szukania. Jak to sama 
określiła, lepszego towa­
rzystwa.

Jednak występna kurty­
zana, mimo wypicia kliku 
kieliszków .„wyborowej” w 
towarzystwie Inż. J. B. 1 dr 
M. c., uclekla w pewnym 
momencie od stolika, uda­
jąc się samotnie ..Pod Jele­
nia”, zapewne w celu szu­
kania jeszcze lepszego to­
warzystwa.

W trakcie dansingu do 
siedzącej przy stoliku 
Joanny F. przysiadł się (z 
braku miejsc przy innych 
stolikach). Henryk Z. Po 
chwili amoralna Joanna F„ 
zręcznie manipulując gór­
nymi częściami ciała, zwró­
ciła uwagę na siebie sie­
dzącego vis a vis Henryka 
Z., skutkiem czego wywią­
zała się rozmowa, w której 
to rozmowie Joanna F. 
przedstawiła siebie jako in­
ną osobę, narażając tym 
samym Henryka Z. na 
znaczne straty finansowe i 
moralne.

Otóż oskarżona w zręcz­
nych słowach opowiedziała 
Henrykowi Z., że przybyła 
do Cieszyna prosto z Pary­
ża (co później okazało się 
wierutnym kłamstwem), a 
na pytanie o cel swojej wi­
zyty w Paryżu, odpowie­
działa że pracowała w 
swoim zawodzie na placu 
Pigale.

Henryk Z., chcąc godnie 
przyjąć gościa (jeszcze 
wówczós nie wiedział, że 
padł Ofiarą podłego kłam­
stwa), zamówił koniak 
francuski, zimną płytę et 
cetera.

W trakcie spożywania 
koniaku 1 zimnej płyty 
oskarżona czyniła Henry­
kowi Z. pewne niedwu­
znaczne propozycje, jednak 
o północy pod pretekstem 
pójścia do toalety zniknęła 
bez śladu, pozostawiając 
Henryka Z. z niezapłaco­
nym rachunkiem opiewaią- 
cym na kwotę złotych 
1.475.

Oszukany Henryk Z. udał 
się więc na komisariat, 
gdzie o wszystkim zamel­

dował organom ścigania. 
Nazajutrz Joannę F. za­
trzymano w Wiśle w re­
stauracji „Zdrojowa”, gdzie 
próbowała w dalszym cią­
gu uprawiać swój występ­
ny proceder.

W czasie rozprawy oskar­
żona próbowała pomniej­
szyć swoją winę, jednak 
przedstawione dowody wy­
kazały w całej rozciągłości 
winę oskarżonej. Wyrok 
winien być ostrzeżeniem 
dla innych kobiet, próbu­
jących zmierzać tą samą 
drogą i narażać tym 6a 
mym na straty finansowe i 
moralne szacownych oby­
wateli naszego grodu, któ­
rzy po trudach całodzien­
nej. wytężonej pracy szu­
kają odprężenia w lokalach 
gastronomicznych.

wypadków
• W Pastwiskach idący 

szosa E-18 pijany przecho­
dzień Jerzy F. potrącił sto­
jący przy drodze samochód 
osobowy Fiat 126p, skut­
kiem czego pojazd stoczył 
się do rowu. Straty szacu­
je się na ok. 12 tys. zł.
• W Ochabach doszło do 

kolizji dwóch pojazdów — 
jedno i dwuśladowego. 
Pierwszym był motorower 
marki „Komar”, drugim 
walec drogowy. Z pierw­
szego nie pozostało śladu.
• w Bąkowie woźnica 

Roman K„ prowadząc fur-__ 
mańkę, najechał na przy­
drożne drzewo. Jak wyka­
zało wstępne śledztwo. Ro­
man K. działał pod wpły­
wem zamroczenia alkoho­
lowego, skutkiem czego 
zapomniał zaprzęgnąć do 
furmanki konia.
• Mieszkaniec Kaczyc 

Marian G., dokonując je­
siennej podorywkl, wyorał 
traktorzystę miejscowego 
Kółka Rolniczego, którego 
wiosną przyorał kolega Z 
tego samego kółka.
• Jadący na rowerze 

składanym typu „flaming” 
Józef Cz. najechał w Sko­
czowie na jadącego przed 
nim Innego rowerzystę. PO 
chwili sprawca wypadku 1 
ofiara podnieśli się i od­
jechali na tandemie.

Sportowe remanenty
• liuży sukces odniosła H.. który wybił szczękę 

nasza drużyna piłkarska, bramkarzowi gości. Rewanż 
która w towarzyskim spot- nastąpi przy najbliższej 
kańlii w restauracji „Tury- okazji.
styczna” w Harbutowlcacb 
zmierzyła się z Jedenastką 
ustrońskiego koła sporto- 
wégo. Do wybijających się 
zawodników należał Jan

• Przy WSS-le powstała 
drużyna zapaśnicza. Czte­
roosobowy zespól opróżnił 
zapasy z magazynu w re ■ 
kordowym czasie 14 minut.

Z CYKLU NASZE DZIECI: 17-letnia Hermenegildtla 
Koclubińska z Kiczyc Wielkich. 9 Fot.: Paweł Czu­

pryna.

Redaguje kolegium w składzie: Joachim Kaczka — 
redakl or naczelny, Marcin Wys.alzpalca — sekretarz 
redakcji. Piotr Lejewoda — redaktor działu publicy­
styki. Franciszek Niefer — redaktor działu sportowe­
go, Norbert Chamidlo — redaktor działu kulturalnego. 
Jan Picmonterski — redaktor techniczny

DLACZEGO PŁAKAŁ?
Jantała przechodził obok kośeio- 

ła i usłyszał przeraźliwy głos księ­
dza, który wygłaszał kazanie. Jan- 
tała wszedł do kościoła, usiadł na 
ławce i zaczął gorzko płakać.

Po mszy ksiądz podszedł do gó­
rala i spytał:

— Czy o moi kozani cie tak 
wzruszyło?

— Ni, wielebny panie — odpo­
wiedział Jantala. — Miołech fajną 
krowę, niedawno mi zdechła. Ry­
czała strasznie podobnie' jak wy. 
Jakech przechodził wedle kościoła, 
zaroz sie mi spómniała i wlozech.

PIĄTKOWY POST
Pewien ksiądz poradził Jantale:
— Jak bydziesz przez cały Wiel­

ki Pijtek pościł, nie weżniesz nic 
do gęby, bydziesz mioł odpuszczo­
ne grzÿchy na cały rok.

Tego rodzaju sposób oczyszczenia 
się z grzechów nie wydawał -się 
Jantale zbyt uciążliwy. Uznawszy, 
że warto być wie .zorem bezgrzesz­
nym jak nowonarodzone dziecię, 
zaczął w Wielki Piątek pilnie po­
ścić. Ale wytrzymał bez Jedzenia 
i picia tylko do południa Opadłszy 
wskutek głodu i pragnienia z sił, 
wstąpił do gospody, kazał sobie 
podać pełny talerz i począł łap­
czywie zaspokajać głód. Opróz: ił 
też kufel po kuflu.

Ksiądz z organistą, którzy go śle­
dzili, podeszli do jego stołu i za­
częli mu robić wymówki. Ale Jan­
uła się nie zmieszał ani trochę:

W naszych miejscowościach beskidzkich - Istebne] Jaworzynce i Ko­
niakowie — postaciq niezwykle popularnq stal się Jantala, slynqcy 
nie tylko z nadzwyczajnej siły, ale i z dowcipu. Krqiq b nim przeu- 

cieszne opowieści, z których tylko nieznaczna część ujrzała światło dzien­
ne. Swego czasu kilka gawęd, opowiedzianych przez Franciszka Juroszka, 
publikował GŁOS, kilka dalszych, podanych do druku przez Aleksandra 
Widerę, zamieściła w br. „Literatura Ludowa”

Niżej kilka nigdzie dotqd nie zamieszczonych anegdot o Jantale. 
A może Czytelnicy zechcq nadesłać inne ł Chętnie wydrukujemy.

REDAKCJA

— Jak sie za po zczyni w Wielki 
Piątek dostowo odpuszczyni grzy- 
cł.ow za cały rok, to jasne, że za 
pół dnia bydę mioł odpuszczone za 
pół roku. Ä za tych sześć miesięcy 
se tam nojdę inny odpust.

DOBRA RADA
Góral, któremu zmarła nagle żo­

na, spytał Jantałe:
— Kany mom iść w czasie po­

grzebu: przed czy za truhłą?
Jantala odpowiedział bez namy­

słu:
— Wszystko jedno, byle nie na i 

noszach.
PO ŚMIERĆ I ODDA

Był bardzo nieurodzajny rok i 
Jantala razem z rodziną cierpiał 
głód. Poszedł do bogatego sąsiada 
i poprosił:

— Jeżei bogaty, pojczej mi choć 
kapkę, zęby mi rodzina nie morzy­
ła z głodu.

Ale bogaty sąsiad odmówił tej 
prośbie.

Zrozpaczony Jantala poszedł na 
pastwisko i ciemną nocą ukradl 
jedną owcę ze stada bogatego są­
siada. Zarzucił ją sobie na plecy, 
zaniósł do domu i zarżnął:

Bogaty sąsiad zjawił się u Jan- 
tały, gdy na stole stały akurat mi­
ski pełne dymiącej, smakowicie 
pachnącej baraniny., Zaczął się 
awanturować, ale na Jantale po­
gróżki nie zrobiły żadnego wraże­
nia, bo wiedział, że go nikt na 
kradzieży nie przyłapał

— Przykludż świadka, że to x 
kradzionego baranal Dej spra wę do 
sądu!

— Pamiętej, że oprócz ziymski- 
go, jest też inszy sąd! Na Sądzie 
Ostatecznym mój baran powiy, 
zet to ty go ukrod.

— Jak twój baran przydzie na 
Sąd Ostateczny, to go zakbidzę z 
powrotym do twoigo koszora, a fe­
rez dej sie nom najeść, bo my są 
głodni.

ODPOWIADA ZA POMYŁKI;
Przyszło Jantale odpowiadać za 

jakąś sprawkę przed sądem. A sę­

dzia był znany z łapownictwa. 
Jantala kupił więc solidny garniec, 

' nałożył pod wierzch gliny, a po­
tem nalał trochę roztopionego ma­
sła. Obwinąwszy garnek płótnem, 
zaniósł go sędziemu. Otrzymaw­
szy tyle masła, sędzia wydał ko­
rzystny dla Jantaly wyrok i dal 
mu go na piśmie.

Następnego dnia żona sędziego 
zabrała się do pieczenia kołaczy. 
Potrzebowała dużo masła, ale kie­
dy rięgneit do garnca raz i drugi 
łyżką, trafiła na glinę. Postawiła 
garniec na piecu, masło się stopiło 
i okazało się, że jest go tylko 
odrobina.

Wściekły sędzia wysłał do Jan- 
tały woźnego sądowego.

— Idź i powiedz tymu góralowi, 
że ma natychmiast przyjść, bo do 
wczorajszego wyroku wkradła się 
pomyłka!

Woźny poszedł 1 przekazał Jan­
tale polecenie sędziego. Ale Jan­
tala odpowiedział;

— Powiydz sędzimu, że jo zosta­
wię swoją pomyłkę w garcu, a on 
musi zostawić na papiyrze.

JANTALA I KSIĄDZ
2enił się nauczycie] i wysłał Jan- 

tałę, żeby zaprosił na wesele księ­
dza.

Jantała miał mocno zabłocone 
buty, ale wszedł bezceremonialnie 
do pokoju. Ksiądz się rozgniewał:

— Czy rechter już ni mioł kogo 
postać, że ty mie pytosz na wie- 
sicli?

Jantała odpowiedział:
— Wielebny panie, inszych rech­

ter posłoł pytać ludzi, a mie ko­
zo! napytać ciebie.

LEKARZ SIĘ WSTYDZI
Kiedy się ktoś ze znajomych 

Jantały wybierał do lekarza, gó­
ral mówił, że zna lekarza bardzo 
dobrze i opowiadał, jak przecho­
dzili razem koło cmentarza.

— Jak my dochodzili do cmen­
tarza. doktor se przykrył gębę

czopką. Spytołech sie go, czymu 
to robi, a on mi odpowiedział: „Na 
nié chcę, żeby mie kiery poznoł, 
bo większość tych nieboszczyków 
jo tu posłoł”.

JANTAŁA U SĄSIADA
Pewien sąsiad zaprosił na nie­

dzielę Jantałę. Gospodarz spytał 
gościa:

— Co wolisz: pieczonkę czy gu­
lasz?

Jantała odpowiedział pi taniem 
na pytanie:

— A czy mocie jyny jedyn gar­
niec?

Zjadłszy gulasz i pieczeń, wd ł 
się z gospodarzem w rozmowę. 
Rozmawiali długo, wreszcie Jan­
tała spytał:

— A gorzołke sie u ciebie pij® 
przed, czy po jedzyniu?

TRUDNO NAWET W DZIEŃ

boroku, tropisz, 
tej chałupie ni 
byś chcioł po

Oprać.: B- D-

Do mieszkania Jantały zakradł 
się nocą złodziej. Długo myszko­
wał po ciemku, ale bez rezultatu. 
Nie tracił jednak nadziei, przetrzą­
sając wszystkie zakamarki.

Jantała nie spał i wszystko ob­
serwował. W końcu nie wytrzy­
mał i powiedział:

— Darymnie sie. 
Jo nic za dnia w 
mogę nojść, a ty 
ćmoku?!
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TEMAT nie należy zapewne 
do najweselszych i nie de­
cydowała bvm się go pisać 
do świąt« cznego numeru 

GŁOSU, gdyby nie fakt, że wła­
śnie okres świąteczne - nowo­
roczny jest tradycyjnie wyjąt­
kowo obficie zakrapiany, w e- 
fekcie czego sporo ludzi wkra­
cza w kolejny rok z potężnym 
kacem...

Nie chciałabym wyrokować, 
czy w Cieszyńskiem pije się wię 
cej niż gdzie indziej, czy też 
mniej. Jeden z rodzimych dzien­
nikarzy podnosił wego _ czasu 
larum, że n.by nigdzie nie spo­
tyka się tylu pijanych na uli­
cach, co u nas, chętnie też ten i 
ów działacz antyalkoholowy po­
wołuje się na statystyki, które 
rzeczywiście świadczą o nieby­
wałym pragn. e n i u miesz­
kańców nadolziańskiego regionu. 
Ale na ile statystyka mówi pra­
wdę? Ile kupują wódki przy­
jezdni?

Zgodnie z szacunkowymi da­
nymi, liczbę alkoholików wyno­
si w cieszyńskim regionie ok. 
1.20C zaś liczba piji :ych 16 — 
18 tys. osób. Ponieważ nigdy nie 
przeprowadzano u na bar Jziej 
systematycznych badań nad ko­
sztami alkoholizmu, trudni., o- 
kreślić dokładnie wielkość strat 
materialnych, jakie ponosi z e- 
go tytułu cieszyńska gospodar­
ka, ale jest pewne, że idą w mi­
liony.

Nie one jednak są najistot­
niejsze. Ważny i udowodniony 
j jst związek alkoholizmu z prze 
stępczoś« (a w ogóle, a z prze­
stępczością przeciw życiu i *dru-  
w u ludzkiemu w szczególności, 
alkoholizm jest głównym źró­
dłem rozkład” życia rodzinne­
go, to on powoduje obniżenie 
zdrowotności psychicznej i fizy­
cznej, przyczynia się do demo­
ralizacji młodocianych itd.

Społeczne skutki alkoholizmu 
są zresztą na tyle znane, że nie 
ma potrzeby rozwodzić się nad 
nimi dłużej. Czym innym jest 
jednak znajomość faktów, na­
wet uznanie ich szkodliwości, a 
czym innym praktyczne wnios­
ki, jakie się na ich podttawie 
wyciąga.

W POSTAWIE, opinii i reak­
cjach społecz*  ństwa doko­
nuje się znamienna olu- 
cja. Z jednej strony isłnie- 

je więc liczne acz zróżnicowa­
ne środowisko alkoholików na­
łogowych i t :w. okazyjnych,' 2 
drugiej zaś wśród znacznej czę­
ści społeczeństwa upowszechnia 
się i rozszerza przekonanie, że 
pijacy to zbrodniarz« lub co naj 
mniej osobnicy wyjątkowo wy­
stępni, odpowiedzialni za wszyst 
ko nieomal zło. jakie się jeszcze 
obserwuje. Ludzie hołdujący te­
go rodzaju zasadom, w gruncie 
rzeczy uczciwi i kierujący się 
dobrymi intencjami, nie zdają 
sobie jednak najczęścii j spra­
wy z tego, że ich poglądy są cał­
kowicie przi starzałe, zdyskredy­
towane zariwno prze teorię, 
jak praktykę walki' z alkoholiz­
mem.

Współczesna medycyna, a tak­
że psychologia i socjologia trak­
tują bowiem alkoholizm jako 
chorobę, a alkoholika jako 
chorego, którego można, trze­
ba i opłaca się leczy ć. Ze 
względu jednak na skompliko­
waną etiologię alkoholizmu, na 
jego podłoże psychiczne i spo­
łeczne oraz trudny do zbadania 
kontekst źródeł i skutków (po 
zostających często We wz ujem­
nie odwracalnym związku), nie 
jest to zadanie ani proste, ani 
łatwe.

W odróżnieniu od wielu in­
nych chorób, alkoholizmu nie u- 
daje się wyleczyć samemu le­
karzowi — trzeba ścisłego współ 
działania z nim zarówno samego 
chorego, jak i jego bliżrz :go i 
dalszego otoczenia. Niezbęd­
nym warunkiem tego współdzia­
łania jest jednak przekonanie 
większości społeczeństwa o tvm, 
że alkoholika trzeba leczyć a 
nie karać..

Niestety, toruje sobie ono dro­
gę bafdzo powoli, mimo że res­
trykcje, polityka penitencjarna 
jako środek zwalczania alkoho­
lizmu nie są skuteczne i istnie­
je na to wiele dowodów z 
państw, gdzie próbowano ją sto­
sować

Współczesna medycyna nie dy­
sponuje żadnym cudownym śród 
kiem ani nawet kompleksem 
środków, które by w ścisłym te­
go słowa znaczeniu leczyły 
alkoholizm. Zarówno „antabus”_, 
jak „esperal” są tylko środkami 
pomocniczymi, podstawową zaś 
metodą terapeut« czną jest od­
działywanie psychiczne, bezpo­
średni kontakt z chorym, wyro­
bienie u nitro innych poza alko 
holem zainteresowań. Stąd o- 
gromna rola atmosfery, ja­
ka towarzyszy „rekonwalescen­

towi” w trakcie i po zakończe­
niu kuracji.

Każdy pijak czuje się wyobco­
wany ze społeczeństwa, cierpi 
na kompleks winy - wobec sie­
bie samego i otoczenia — ma 
zmniejszona odporność psychicz­
ną, ze swoją „grupą odniesie­
nia", jak to określają socjologo­
wie, pozostaje w konflikcie. Je- 
;li społeczeństwo będzie go trak­

towało jak przestępcę, wskutek 
tych właśnie czynników żadne 
leczenie nie pomoże, sprawa bę­
dzie z góry przegrana.

Niestety, z godnym lepszej 
sprawy uporem działa się w 
tym _włii n |e kierunku, by unie- 
nożliwić alkoholi! wi powrót 

do społeczeństwa. Niezależnie od 
tego, jakimi intencjami kierują 
się dziennikarze i ich inspirato­
rzy, w tym właśnie kierunku 
działa ośmieszanie i poniżanie 
pi jaki w, stosowane n itabene 
również niekiedy przez GŁOS w
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Przestępcy 
czy chorzy 
z urojenia?

BOŻENA KRZYWOŃ

rubrykach „Spotkania z paragra 
fern”, „Kolegium Orzekające u- 
karało”, a częściowo również 
„W'ypt dki, pożary, kraksy”.

Pijak, który ehe« się leczyć i 
wrccić do społeczeństwa, musi 
być przekonany o tym, że to spó 
łcczeństwo się go n a wyrzekło, 
że traktuie go jako człowieka 
pełnowartościowego, który dziś 
jest wprawdzie chory, ale j u- 
t r o już nim nie będzie. Trze­

ba mu więc okazać zaufanie, 
należy dać mu odczuć, że chce 
mu się pomoc.

Wielk i odpowiedzialność spa­
da ife rodziny alkoholików. Je­
dną z bardzo charakterystycz­
nych cech alkoholizmu jest roz­
kład pożycia małżeńskiego. Zo­
na pijaka ma do męża liczne, 
uzasadnione zresztą pretensje: o 
przepijanie zarobków, które po­
winny być przeznaczone na u- 
trzj manie rodziny, o zaniedbywa 
nic dzieci i ii h demoralizację, o 
awantury, bójki, w.;tyd przyno­
szony rodzinie, o niezrealizowa­
ne marzenia o szczęściu, o ro­
dzinną gehennę.

Mąż — pijak, przyznając na­
wet słuszność tych pretensji, ale 
będąc równocześnie opanowa­
nym przez nałóg, ucieka od 
skarg, lamentów i kłótni do... 
wódk.. Alkohol i „koleżeńskie”, 
„bezstronne" „niezaangażowane” 
środowisko jest bowiem torr.ią 
ucieczki od rzeczywistości, for­
mą psychicznego relaksu.

Z upływem czasu małżonko­
wie nieuchronnie oddalają się 
jednak coraz bardziej od siebie, 
stają się sobie obcy, narastają 
wzajemne niechęci, pretensje i 
uprzedzenia. Wódka powoduje 
konflikty, zaś konflikty prowa­
dzą do wódki. W ten sposób 
kółeczko si > zamyka i wyjście 
jest już tylko jedno - leczenie.

Ale wtedy, gdy mąż zaczyna 
się leczyć, pretensje zwykle nie 
ustają. Trzeba je jednak zataić, 
można i trzeba dać pijakowi 
szansę. Awantury, rozpamię­
tywanie przeszłości, porzucanie 
itp. niestety często obserwov ane 
odruchy ze strony współmałżon­
ka cą w tym okresie i ówno- 
znaczne ze skazaniem go, 
bj c może na zawsze.

Odczyty i pogadanki na temat 
alkoholizmu nie należą w Cie­
szyńskiem do zbyt częstych, ale 
jeżeli nawet się je orf mízuje, 
to raczej bez pomyślunku. Słu­
chają ich przecież z reguły nie- 
pijący, a sprawiają wrażenie, 
jakby były adresowane do alko­
holików. Zonie, której mąż jest 
pijakie m i dlatego przj zła na 
odczyt, nie trzeba mówić o wyły 
wie alkoholu na organizm czy 
o sposobie zachowania się alko­
holika, bo zna go z wła incgo do­
świadczenia, należy natomiast 
powiedzieć o tym, jak powinna 
taktować człowieka, któremu 
chce i może pomóc w walce z 
nałogiem. Dotyczy to zresztą nie 
tylko żon...

Alkoholik pozostaje także w 
konflikcie ze środowiskiem pra­
cy. Wódka jest bowiem zachłan­
na, „wyłączna’, eliminuje inne 
zainteresowania. Najljp :zy na­
wet fachowic-, najzdolniejszy 
pracownik, jeżeli stanie się na­
łogowcem, zaniedbuje się w

pracy.
Zakłady zdają się teg< jednak 

zupełnie nie dostrzegać i pro­
wadzą swoistą, ^humanitarną 
politykę „niewłażenir z butrini 
do cudź. :go sumienia”. Dopóki 
pracownik jest trzeźwy na tere­
nie fabryki czy instytucji, dopó­
ki nie bumeluje, a skutki kaca 
nie rzucają się zbytnio w oczy, 
dopóty słowem nawet nie wspo­
mina się najczęściej p takiej 
„prywatnej" sprawie, jak pi­
jaństwo.

A kiedy skutki są już zbyt wi­
doczne?

Ha, wtedy się delikwenta po 
prostu zwalnia. „Cóż więcej mo­
żna było zrobić? Gdzie indziej 
dawno by go już wyrzucono”. 
Zmienia więc pijak miejsce pra­
cy, potem znowu i jeszcze raz, 
dopóki nie stanie się łachma­
nem człowieka.

Ale bywa też inaczej — alko­
holik podejmuje leczenie. I co 
wówczas? Koledzy odsuwają się 
od niego, a szefowie wybrzydza­
ją. Dlaczego? Jedni dlatego, że 
stracili kumpla do kieliszka, dru 
dzy zaś z tego względu, że prze­
cież był pijakiem i nie ma gwa 
rancji, że nim znowu nie z o- 
stanie. Istotnie, gwarancji nie 
mt jeśli jedn k w ten sposób 
pojmować się będzie resocjali­
zację, istnieć będzie gwarancja 
innego rodzaju — że stanie się 
alkonolikiem na pewno, a śro 
dowisko pracy bedzie za to bez- 
pośredn. odpowiedzialne.

Alkoholików, którzy podejmu­
ją leczenie, jest coraz więcei, a- 
le ciągle jeszcze nie tylu, ilu by 
sobie należało zyczyć. Składa się 
na to wiele przyc«.yii, ale nie 
najmniejszą roli odgrywa chyba 
„wsfyuliwość”, jaką stanów, 
sam fakt zgłoszenia się do przy­
chodni przeciwalkoholowej i 
podjęcia kuracji odwykowej, 
zwłaszcza w zakładzie zamknię­
tym.

W nowoczesnej medycynie 
punkt ciężkości przesuwa się je­
dnak coraz bardziej z leczenia 
w tradycyjnym lego słowa zna­
czeniu na profilaktykę, która 
jest i bardziej opłacalna i bar­
dziej skuteczna. Trudno zaś o 
przykład choroby, w której za­
pobieganie byłoby bardziej po­
trzebne aniżeli w alkoholiżmie.

Niestety, dotychczasowe do­
świadczenia w tej dziedzinie są 
niezbyt optymistyczne. Co z te­
go na przykład, że mamy w >pa- 
niałą ustawę przeciwalkoholo­
wą, skoro jej przepisy są łama­
ne dosłownie każdego dnia i to 
najczęściej bezkarnie? Zwłasz­
cza zakaz sprzedaży napojów al­
koholowych nietrzeźwym. We 
wszystkich praw,e l-’-alach ga­
stronomicznych podaje się je 
przecież dopóty, dopóki klient 
ma nu to ochotę i dopoK« jest — 
przytomny. Kelnerz” nie otrzy­
mują już wpi swdfie premii od 
sprzedaży wódki, ale są w dal­
szym ciągu materialnie za­
interesowani tym, by klient nie 
wyszedł z resłauracji trzeźwy. 
Chodzi po pmsłu o to, żr nie­
trzeźwego łatwiej oszukać...

Nie najlepsza « ist propaganda 
antyalkoholowa. Zarówno w Cie 
szynie, jak i gdzie indziej wy­
da je się przeznaczone na ten cel 
pieniądze, byle się ich pozbyć, 
korzysta z różnych pretekstów, 
bez zbytniego przejmi wardp e- 
fektami. A przecież właśnie 
propaganda powinna być jed­
nym z głównych narzędzi w 
dziedzinie profilaktyki.

Podstawowym jej zadaniem 
powinno być moim zdaniem, 
słopniowe eliminowanie mocno 
zakorzenion« go zwyczaju, który 
każę pić. Odmówienie kielisz­
ka przy okazji (a ileż tych o- 
kazji jest!) oznacza bowiem cią­
gle jeszcze nietakt, uchybienie 
towarzyskie i trzeba nie lada od 
wagi, a nawet gruboskórności, 
by się przymusowi nie poddać. 
Opinia publiczna nie idealizuje 
już, być może, pilików, ale ab­
stynentów również zaledwie to­
leruje. Na giełdzie opim: na > wy­
żej notowane są natomiast tzw. 
tęgie głowy, czyli ludzie, którzy 

« potrafią diiżo wypić.

N
ie wyczerpałam tu, 
oczywiście, wszystkich as­
pektów alkoholizmu, nie 
t< było zresztą moim ce­
lem. Chciałam tylko zwrócić u- 
wiyę na aspekt o ktć r’m w o- 

gólc nie zdarzyło mi ię jeszcze 
w GŁOSIE czytać. I jeżeli zdo­
łałam choć część Czytelników 
przekonać do tej oczywistej dla 
mnie prawdy, że alkoholika 
trzeba leczyć, że nie jest to 
trud Syzyfowy i że wj niK za­
leży także od nas, od całego 
społeczeństwa, zadanie, jakie so 
bie postawiłam, będę uważała 
za osiągnięte.

I przepraszam, jeżeli dolałam 
komuś nieco goryczy do kieli­
cha, który wzniesie za pomyśl­
ność 1915 roku...

Mila atmosfera przyciąga zawsze licznych gości.
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Schronisko turystyczne na Rów­
nicy zakasowuło wszystkich, bo­
wiem na 6.000 możliwych do zdo­
bycia punktów oceny, uzj skało at 
5.997! Zdystansowało tak renomo­
wane zajazdy, jak hct< le „Orbis” 
w Opolu (I kategorii) o iz „Syre­
na” w Warszawie (II kategorii). 
Dopiero w granit wyróżnionych 
znalazły się hotele „Unia” i Victo­
ria” w Lublinie. „Nad Łyną" w 
Olsztynie, „Izabela” w Puławach. 
Solec” w Warszawie, schronisko 

PTTK ni Orial.u oraz Dom Wy­
cieczkowy w Spalę.

Pora przedstawić autorów nieco­
dziennego sukcesu. Sa nimi gospo­
darze schroniska — małżeństwo 
Stanisław*«  i Eugeniusz Mynarscy, 
którzy „gazduja” na Równicy od 
roku 1972. Poprzednio 10 lat pro­
wadzili schronisko na Klimczoku, 
następnie w latach 1963 do 1972 ną 
Szyndzielni. Doświadczenia zatem 
mają sporo, cieszą się. gdy do 
schroniska przybywają nowi tury­
ści, cieszą się, gdy goście opuszcza­
ją je zadowoli ni, zapewniając na 
dodatek, że nlt raz jeszcze tu się 
pojawią.

— Nie chcąc prawić komplemen­
tów parafrazując natomiast zna­
ne powiedzenie „jacy gospodarze 
— takie i chronłsko”, z ot iwą mu 
szę zapytać czy państwo zamierza­
cie być wierni Równicy, czy też 
po jakimś czasie rnzglą lar się bę­
dziecie za innym obiektem?

TADEUSZ

S
chronisko tury-łyczne 
PTTK na Równicy cieszy 
się taką sama popularno­
ścią. jal podobny obiekt 
nad Morskim Okiem w Tatrach. 
U podstaw tego powo lżenia leży 

łatwy do.tęp zarówno cTa mniej 
wytrawnych turystów, jak i dogod­
ny dojazd dla zwolenników wycie­
czek zmotorvzov. anvchi

Ale czv tylko?
Czyż oprócz łatwego dostępu nie 

trzeba czegi ' więee i. czy nie mus; 
istnieć jakiś specyficzny magnes 
który ludziom każę uczestniczyć 
w masowych najazdach na Równi­
cę?

Będzie truiz.nem, ale ibiekty- 
wizm każę stwierdzić, iż tury­
styczna przystań, na skądinąd wi­
dokowej i popularnej górze Beski­
du Śląskiego, słynie prze ię wszy­
stkim niepowtarzalnym klimatem, 
gościnnością, atmosferą, pedentycz­
na czystością oraz estetyką wnętrz, 
a nade wszystko wspaniał i kuch­
nią. A to Jul zasługa młodziutkiej 
szefowe' — mistrza kucharskiego 
Marii Wolińskiej, której dzielnie 
sekundują 4 absolwentki Zasadni­
czej Szkoły Gastronomicznej.

Na Równicę zatem można s ę 
wybrać wyłą ~znle po to, by p 'fol­
gować żołądkowi, by pjmaszkio- 
cić, wies.-cie by dostarczyć rozko­
szy podniet, leniu.

A wi idomo. że Polacy nie... gęsi 
ow >a nie jadają i do nopadan' ; w 
kolizję z jednym z grzechów 
głównych mają wyjątkowe skłon­
ności...

Schroniskowa kuchnia może wy­
dać w ciągu dnia 501' obianow. By­
wa jednak, iż w czasie rajdów, na 
których niedostatek gospodarze 
sehr miska narzekać nie mogą, przy 
govowuje się dla turystów nawet 
1.500 ban wych porc,;. Wted*.  na 
mecie (Równica najczęściej bywa 
punktem docelowym wszelkich im­
prez turystycznych) personel schro­
niska ustawia dymią :e kuchnie po­
łowę i zgłjdniałym serwuje gorącą 
strawę.

KOPOCZEK

Sala konsumpcyjna pomieścić 
może 80 gości, latem na tarasie 
dochodzi dalszych 40 miejsc. Prze­
nocować na Równicy może jedno­
razowo 58 osób. Sa także oogodne 
warunki do urządzania konferen­
cji... pod -zczytem, bowiem schroni­
sko dysponuje odpowiednia salką, 
swobodnie mieszczącą 60-osobowv 
zesnAh

— Ze schroniska mt jesteśmy Już 
zwlązan. 21 lat. Odpowiada nam 
ten tryb życia, pracy i bytu. Niby 
z lala od .udz! :iego zgiełku, a jed­
nak w ciżbie, niczym w Aleja'-h 
Jerozolimskich. J»st to jednak in­
nego rodzaju zgiełk. Mamy wrażenie, 
że jesteśmy nie tylko daleko od 
wielkich skupisk, ale także pom d 
wieloma problemami, z któryn i bo­
rykać się muszą ludzi z nizin. A 
yraeajac do pytania: Rów i?a jest 
bei. wątpienia najładniej i najko­

Dzięki dogodnemu dojazdowi schronisko PT1K na Równicy nigdy nia 
narzeka na brak turystów i wycieczkowiczów.

Walory te spray iły, iż schroni­
sko PTTK na Równicy jest lauréa­
te.;. tegoroczn *go  konkursu kato­
wickiego „Wieczoru”, konkursu 
urządzanego pod hasłem „Wzoro­
wi. obsługa turysty”.

Sucesem jednak ponad wrzystko 
stało się przyznanie w dniu 5 grud­
nia br. najwyższego lauru, jakim 
jest „Złoty Klucz”, zdobyty w II 
Ogólnopolskim Konkursie Zrzesze­
nia Polskich Hoteli Turystycznych. 
A wiedzieć trzeba, że stawka była 
doborowa. O prymat ubiegało się 
bii) cbiektów „Orbisu”, POSTiW, 
MOSTiW Przedsiębiorstw Tury­
stycznych oraz PTTK z całego 
kraju!

rzystniej położonym schroni skáem 
w Polsce. Posl. di też — jak mało 
którt — doskonałe warunki do jíz­
du. co pozwala utrzymywać do ,re 
zaopatrz« nie, a tym samym jak 
najlepiej służyć turystom. Wresz­
cie niewiele gór w kraju posiada 
takie walory ■widokowe, jak Rów­
nica, a to też podnětí rungę i 
atrakcyjność obiektu. Mi žerny za­
pewnić, że Równi :y będziemy wier­
ni tak długu, jal tylko to będzie 
możliwe. Zaszczyt, jaki spotkał nas 
— gospodarzy — oraz ofiarny I 
pracowity personel schroniska, do 
_ .egoś zobowiązują „Ziu 7 Klucz” 
będzie u nas nadal symbolicznym 
kluczem do serc turystycznu j bra­
ci...

Gospodarze schroniska — małżeństwo Stanisława I Eugeniusz Mynarscy z satysfakcją prezentują zasz­
czytny laur — „Zloty Klucz" oraz obszerną księgę pamiątkową, w której roi się ad pochwal i słów uzna­
nia dla personelu i kierownictwa obiektu. Z prawej: szefowa kuchni — mistrz kucharski — Marlo Woliń­

ska. Fot.: Tadeusz Kopaczek.

STAŁY MIESZKANIEC RA­
DOMIA, ADAM DĄBROW­
SKI rozpoczął bogatą „karie­
rę” kryminalną od przywła­

szczania sobie mienia społecznego. 
Po zdobyciu intratnego zawodu 
elektryka podjął pro :c w Pr—slsię- 
biorrtwie Telekoi -unikacyjnym w 
Radomiu, gdzie jako 21-letni mło­
dzieniec przywłaszczył sobie odzież 
roboczą, wartościowe narzędzia pra 
cy oraz gotówkę. Został skazany na 
8 miesięcy.

Opuściwszy więzienie, zdołał w 
pod tępny sposób wyłudzić od Wik­
torii Sz. gotówkę, a w roku :371, 
podając się za inspektora, wyłudził 
ną szkc.iF Budowlanej Spółdzielni 
Pracy „Pionii r” w Radomiu kabel 
elektryczny i inne wartościowe ma 
teriały budowlano-instalacyjne. Po­
wędrował znów za kratki.

Utwierdziło to Adama Dąbrow­
skiego w przekonaniu, że Radom 
jest dla niego terenem wybitnie 
pechowym, więc w roku 1973 po­
stanowił przenieś) się na Śląsk. 
Podjął pracę w Fabryce Samocho- 
uóv Małolitrażowych — Zakład nr 
* w Skoczowie.

Po kilku tygodniach porzucił 
niezłe zajęcie, zdołał już jednak 
nawiązać szereg znajomości. Do­
szedł do wniosku, że również w 
Skoczowie nie brak naiwnych, któ­
rych można solidnie obskubać.

Na pierwszą ofiarę upatrzył 85- 
letniego emeryta Ottona St. Z po­
czątkiem grudnia 1973 r. Adam 
Dąbrowski zastukał do drzwi sta­
ruszka i ze łzami w oczach opo­
wiedział smolną historię swojej ro­
dziny. W Radomiu zmarł więc jego 
ukochany braciszek. któremu 
chcialby oddać ostatnią przysługę, 
le z chwilowo nie posiada żadnych 
p.eniędzy. Koszty potrzcou łącznie 
z przejazdem do Radomia i z po­
wrotem wyniosą około 4000 zł I ta­
ks właśnie kwota jest mu pilnie 
potrzebna.

Otton St., mimo że widział przy­
bysza po raz pierwszy w życiu, wy 
supłał z przysłowiowej pończochy 
3460 zł i wręczył nieznajomemu. 
Adam Dąbrowski, dziękując z roz­
rzewnieniem, sol nnie przyrzekł, 
że pożyczkę zwróci natychmiast po 
otrzymaniu należnego mu zasiłku 
pogrzebowego z ZUS.

Po kilku dniach rzeczywiście 
przyszedł, ale nie po to, aby zwró­
cić zaciągniętą pożyczkę, lecz wy­
łudzić dalszą gotówkę. Poczciwy 
staruszek i tym razem uwierzył w 
historyjki łobuza, wręczył mu pie-

Tymczasem jednak szybko zbli­
żały się święta 1973 r.. Adam Dąb­
rowski potrzebował pieniędzy. A 
zatem...

Kierownik jednego 2 najpoważ­
niejszych urzędów w Skoczowi

Spotkany

ÄS
OSZUST
bożonarodzeniowy

niąd !e, a nadto nakarmił 1 przeno­
cował. Przy pożegnaniu wręczył 
„gościowi” nowiutki płaszcz, który 
niedawno otrzymał od znajomych 
ze Szwecji. Kdiam Dąbrowski przy­
rzekł, że zapłaci za płaszcz jeszcze 
przed świętami wraz ze zwrotem 
wszystkich zaciągniętych pożyczek.

Otton St. zobaczył swego pod­
opiecznego rzeczywiście przed 
świętami, ale ...dopuro w roku 
1974, i to na sali sądowej.

Karol K. zdziwił się nieco, gdy z 
początkiem grudnia 1973 r. zjawił 
się w jego biurze nieznany osob­
nik. który uparł się, by opowied ć 
o swym nieszczęśliwym dzKiń- 
stwie craz smu’njm iyciu. Zrozu­
miał, o co chodzi, kiedy opowieść 
zakończy ta się informacją o boles­
nej stracie ukochanego brata i po­
trzebie gotówki.

Pan naczelnik chwilę pomedyto­
wał, zadał jeszcze kilka dodatko­

wych pytań, następnie zaś... wrę­
czył nieznajomemu wszystkie "O- 
■ >adane w Krtfelu pieniądze. Tyle 
tylko, że — jak przystało na do­
świadczonego urzędnika — zażądał 
pisemnego pokwitowania. AJam 
Dąbrowski nie odmówił, obit cał 
też zwrócić pieniądze w ciągu kil­
ku dni i oczywiście słowa nie do­
trzymał.

Minę! święta. *a  dłużnik nie 
tylko nie oddawał pieniędzy, ale 
zniknął ze. skoczowskiego aoryzon- 
tu. Kiedy Otton St. i Karol K. zro­
zumieli, że padli ofiarą oszusta 
zgłosili o tym milLji. Rozpoczęto 
energiczne p iszukiwani 1, lecz oka- 
z iło się, że «est to zadanie niezbyt 
la twe, gdyż «.prytny oszust umie­
jętnie zacierał za sobą wszelkie 
siady.

Upłynął nieomal rok. zanim 
funkcjonariusze Kjmendy Miasta i 
Powiatu MO w Radomiu ujęli po­
szukiwanego i osadzili w areszcie. 
W tzw. międzyczasie Adam Dąb­
rowski. w locznie jednak mb próż­
nował, gdyż był już poszukiwany 
nie tylko przez Prokuraturę Po­

wiatową w Cieszynie, ale rójvnieí 
przez anal >g:czne instytucje w To- 

iiiiiu i Grod-.isku Mai om ieckim o- 
raz przez Sąd Wojewódzki w Kiel­
cach.

W '.ledžtwie eszust nie przyzna­
wał się do zarzucanych mu czy­
nów, ale na rozprawie, która odby­
ła się ostatnio w Sądzie Powiato­
wym w Cies; ynie. załamał się pod 
náporem jednoznacznej wyWipjSy 
materiału doweuow ;go. SąJ, zwa­
żywszy, że Dąbrowsk' dopuścił się 
oszustw już kilkakrotnie, i to w 
warunkach recydywy, skaza! to ną 
2 lata i 6 miesięcy pozbawienia 
w ilności.

Jest rzc :żą zrozumiałą, że w o- 
kresie świątecznym jesteśmy po­
godniej usposobieni i Kierujemy się 
samarvtanskimi odruchami Nie 
bądźmy jednak naiwni i lekkomvíl 
ni, gdvż narażamy się w ten spo­
sób ni tylk > na straty, ale stwa­
rzamy również okazję do popełnia­
nia przestępstw.

HENRYK ZALESKI
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w

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA 

W KATOWICACH

WYDZIERŻAWI

lub
ZAKUPI

w miejscowości wcza­
sowej na terenie woj.

katowickiego
DOM

DLA OKOŁO 100
OSÓB

wraz z zapleczem go­
spodarczym z przezna­
czeniem na ośrodek 
szkoleniowo-socjalny.

Oferty prosimy kie­
rować na adres: WSO 
Katowice, ul. Bogucic- 
ka 3a. 189kr

DYREKCJA ZESPOŁU

PAŃSTW. TECHNIKÓW ROLNICZYCH

WYDZIAŁ ZAOCZNY W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY
na semestry pierwsze w roku szkolnym 1974/75 
od lutego 1975 r. do następujących techników:
1) 5-LETNIEGO ZAOCZNEGO TECHNIKUM RACHUNKO­

WOŚCI ROLNEJ 1
2) 5-LETNIEGO ZAOCZNEGO TECHNIKUM MECHANI­

ZACJI ROLNICTWA (po szkole podstawowej)
3) 3-LETNIEGO ZAOCZNEGO TECHNIKUM RACHUN­

KOWOŚCI ROLNEJ (po zasadniczych szkołach rolniczych 
i rachunkowości rolnej)

4) 3-LETNIEGO ZAOCZNEGO TECHNIKUM MECHANI­
ZACJI ROLNICTWA (po zasadniczych szkołach mechani­
zacji rolnictwa i zasadniczych szkołach zawodowych 

‘o kierunku metalowym).

Bliższych informacji udziela sekretariat Wydziału Zaocz­
nego w Cieszynie, ul. Kraszewskiego 13, tel. 14-5S.

185kr

Zapraszamy PT Klientelę do nowo- 
otwartego

GABINETU
KOSMETYCZNO-FRYZ.TERSKIEGO

W CIESZYNIE, PRZY ULICY STARY TARG 11 
OFERUJEMY USŁUGI W ZAKRESIE

KOSMETYKI LECZNICZEJ
— higieniczne i lecznicze oczyszczanie twarzy, masaże ręcz­

ne i elektryczne, zabiegi z zakresu ćwiatłolecznictwa, 
mniejsze zabiegi chirurgiczne

KOSMETYKI ZACHOWAWCZEJ
KOSMETYKI UPIĘKSZAJĄCEJ
— makijaż dzienny, wieczorowy i fantazyjny
PEDICURE — MANICURE oraz fryzjerstwa damskiego.
Prosimy nas odwiedzać!

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych 

w Cieszynie
186kr

REJONOWY UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
W CIESZYNIE

zawiadamia, że są jeszcze

WOLNE MIEJSCA 
NA KURSY PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminów wstępnych do szkół wyższych 
z matematyki, fizyki, języka rosyjskiego, geo­

grafii i historii.

Bliższych informacji udziela Sekretariat RUR 
Cieszyn, ul. Matejki 4.

188kr

OGŁOSZENIE O LICYTACJI 
URZĄD MIEJSKI W CIESZYNIE 

WYDZIAŁ FINANSOWY
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 28 grudnia 1974 
roku o godzinie 13 w Cieszynie przy ul. Olszaka 10 (w gara­
żu) odbędzie się

SPRZEDAŻ W DRODZE LICYTACJI 
samochodu osobowego marki „Volkswagen*  typ 1300, rok 
produkcji 1965, stanowiącego własność Skarbu Państwa.

Wartość samochodu oszacowana została na kwotę 75.000 zł.
Cena wywołania stanowić będzie 75 proc, oszacowanej 

wartości. ■
Wymieniony samochód można Oglądać w dniu licytacji 

od godziny 12 do 13.
190kr

SMAKOŁYKI ZAKUPIONE

DOBRY HUMOR i SAMOPOCZUCIE w okresie Świąt 
gwarantują:

sklepach WPHS-u
Naszym miłym PT Klientom dobrego 
odpoczynku w Święta dużo zdrowia 
oraz zadowolenia w Nowym Roku 
1975

życzy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego 
O/Cieszyn

184kr

[ogłoszenia drobné)
GARAŻ do wynajęcia w śródmie­
ściu, z światłem, wodę, ogrzewa­
niem oraz kanałem. Oferty kiero­
wać do Redakcji pod „garaż".

g-034

DNIA U LISTOPADA br. W Zbyt- 
kowle zagiń |l pies rasy wilczur, ko­
loru rudo-czarnego, wzrostu śred­
niego. Uczciwego znalazcę prosi się 
o wskazanie adresu za wynagrodze­
niem. Karol Moskała, Brenna 206, 
pow. Cieszyn. g-833

ň YPOZYCZAM najnowsze modele 
sukien ślubnych, wieczorowych, we­
lony, peleryny. Rollńska, Bielsko, 
Mag) 1*  (boczna Krasińskiego) 

g-31000

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
z krótkim okresem oczekiwania na 
wykonanie
z zakresu branż:

• INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ

*) MALOWANIA MIESZKAŃ

9 PARKIECIARSTWA

i POSADZKARSTWA

poleca
życząc wszystkim Klientom i Sympatykom 

WESOŁYCH ŚWIĄT
oraz dużo zadowolenia 
w życiu osobistym i społecznym 
w NOWYM 1975 ROKU !

Kombinat Budowlany
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 

„Kosbud” w Katowicach 

Oddział w Cieszynie
187kr

ostatnich zakupów!

183kr

Zapraszamy

DO SKLEPÓW SPOŁEM WSS 
O/CIESZYN

polecamy

bogaty wybór dzianin i tkanin 
ha suknie balowe, karnawałowe 
i wizytowe.

Wszystkim Klientom 1 Sympaty­
kom życzymy WESOŁYCH ŚWIĄT 
oraz SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO 

ROKU 1975.
WSS O/Konsum Robotniczy 
w Cieszynie.

Święta
i Sylwester za pasem.

». śpiesz się, aby dokonać

DO UPOMINKÓW W POSTACI ZESTAWÓW KOSMETYKÓW DLA 
PAŃ, PANÓW, DZIECI i MŁODZIEŻY.

NAJLEPSZE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE 
i NOWOROCZNE
DLA WSZYSTKICH KLIENTÓW

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlowo - Usługowe „Arged” 

182kr

które nabyć można w naszych sklepach perfu­
meryjnych

dołączamy

TYGODNIK SPOŁECZNO-KULTURALNY, Ukazuji sie we wtorki. WYDAWCAt RSW „Prasa- Ktdqžka-Ruch" Alaskie Wydawnictwo Pr: ,o(ve ul. Młyńska 1. 40-098 Katowice. DRUK: RSW 
„Prasa-Kslażka-Ruch” Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknecht» 32 49-983 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DANE! (redaktor nac-.elnv> Kazimier? 
GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakcji) Tadeusz KOPOCZF.K I Jadwiga LACHÔWNA Anw< REDAKCJI: ul. Mennicza I# «3-400 Cieszyn. TEI EFONV: 13-32 ora? 18.93. TEl.FKSî <*35-398.  WA- 
RUNKI PRENUMERATY: Zgłoszenia na prenumeratę kratowa dln czytelników Indywidualnych nrzvimiila urzedv pocztowe I llMr.r.nsze do dola '0 kałdeeo mleslaca neorzedz.aiacego okres 
prenumeraty (wpłaty na prenumeratę krajowę przyjmuje RSW „Prasa—K<lażka-Ruch**  Przedaie biorstwo Upowszechnienia Prasy ■ Książki, ul. Dąbrówki 13. 40 081 Katowice konto PKO IO nr 
3-6-21. Wszystkie instytucje państwowe I społeczne w miastach zam iwfat i prenumeratę wyłącz nie za pośrednictwem oddrlatów I delegatur RSW Prasa Książką Ruch" Pozostałe, mające 
siedzibę na wsi lub w Innycb miejscowościach, w których nie ma oddziałów I delegat r. zamaw łaja prenumeratę za pośrednictwem rrzedów pocztowych. CENA PRFNUMElłaty IKRltOWF.’ 
wvnoal: rocznie 52 zł półrocznie 26 zł. kwartalnie 13 zł. PRENUMERATĘ DI.A ODBIORCOW ZA GRANICA nrzyjmtlle: RSW ..Prasa-Książką Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagra­
nicznych ul. Wronia 23. 00-040 Warszawa, konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY Jest wvłsza od prenumeraty krainwel o 40 proc Material..nie zamówionach 
Red keja nie zwraca. Ogłoszenia firmowe, drobne oraz nekrologi przyjmowane ca do czw-irtku na tydzień następny. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy. Indeks nr 36067. Nakład: 24.250 

Zam. 4638/74. H-6



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ * STRONA 11.

Pechowa 
mistrzvni

Była u szczytu swojej ka­
riery sportowej. Sięgała 
po najwyższe laury w 
kraju, zdobywając mi­

strzowskie tytuły w slalomach, 
zjeżdzie Ï kombinacji alpejskiej. 
Należała do ścisłej czołówki eu­
ropejskiej.

Mowa o doskonałej narciar­
ce, zawodniczce Kuźni Ustroń 
Annie Pustówce-Kaczmarek, 
którą pechowe kontuzje zmusi­
ły do przedwczesnego zakończe­
nia kariery sportowej.

Na nartach jeździła od naj­
młodszych lat. Mieszkała w Wi- 
śle -Głębcach, niedaleko stoku 
slalomowego na Halamówce.

Mając 13 lat — jako uczenni­
ca klasy VI miejscowej szkoły 
_  rozpoczęła regularne trenin­
gi biegaczki. W szkole działała 
szkółka narciarska prowadzona 
przez braci Małyszów, najpierw 
Jana, a potem Jerzego.

Młoda Hania była niezwykle 
odważna, lubiła ryzyko i „zyb- 
kość, i to zadecydowało, że po­
rzuciła biegi na rzecz zjazdów.

Wybór był -trafny. Już pierw­
sze zawody szkolni, potem po­
wiatowe przyniosły jej mi­
strzowskie tytuły.

Jak dziś pamiętam — mówi 
pani Anna — zjazd z Czanto­
rii. — zawodniczki ruszały na 
trasę w minutowych odstępai h. 
Przy ostatniej bramce dogoni­
łam moją poprzedniczkę. Ta, 
przestraszona, zajechała mi dro­
gę. Doszło do kraksy. Szyhn.o 
się pozbierałam i bez nart do­
biegłam do mety. Jak się póź­
niej okazało, miałam najlept sy 
czas i wygrałam tę konkuren­
cję.

Jako 14-letnia narciarka wy­
jechała z ekipą w 1957 roku na 
zawody do Kliengenthal (RFN). 
Tam wygrała pewnie slalom 
eieant. biiąc zdecydowanie mło­
de alpejki z Austrii, RFN, 
Szwajcarii i Francji.

Od tego momentu trenerzy 
zwrócili uwagę na utalentowa­
ną dziewczynę. W ustrońskiej 
Kuźni zaopiekował się nią Pa­
weł Kołaczyk, obecny trener 
zjazdowców ROW Koniaków. 
Została powołana do kadry na- 
rodowej, gdzie szlifowała for­
mę pod okiem trenerów Dsie- 
dziea, Roja, Szcsarm ka. Jako 
juniorka wygrywała wszystkie 
zawody CRZZ W 1M1 Jroku 
zdobyła mistrzostwo Polski w 
gigancie w jun'orkach grupy 
C”. W rok później startuje 

z całą czołówką krajową na 
mistrzostwach w Austrii, gazie 
zajmuj« VÜI lokatę za i ijlep- 
szymi seniorkami Europy.

Od roku 1963 zaczął naszą mi­
si ricynię prześladować pech. Na 
zawodach o mistrzostwo Zako­
panego, podczas biegu zjazdo­
wego, doznała przykrej kontu­
zji, która przekreśliła jej dal­
sze starty, na pewien czas.

Wykaraskała się jednak z do­
legliwości i już w następnym 
sezonie jako seniorka okazała 
się niepokonaną. Zdobyła trzy 
tytuły mistrza Polski w slalo­
mie gigancie, zjeżdzie i kombi­
nacji alpejskiej. Pokonała takie 
sławy narciarskie, jak Barbarę 
Grocholską I Dani« Gąsienicę. 
Również trzykrotnie stawała na 
najwyższym podium podczas za 
wodów o „Puchar Beskidów” w 
Szczyrku. W następnym roku 
wygrywa, gigant, zjazd i kom­
binację na mistrzostwach CRZZ. 
W kilka dni później sięga po raz 
drugi po mistrzostwo kraju w 
slalomie gigancie. Wygrywa Pu 
char Karkonoszy, zajmuje trze­
cie miejsce w silnie obsta­
wionych zawodach o „Wielką 
Nagrodę Słowacji**,  bijąc groź­
ne rywalki z Austrii. RFN i 
Szwajcarii. Startuje z powodze­
niem w wielu imprezach zagra­
nicznych we Francji, Włoszech 
i Austrii. Na jednej z nich w 
niewielkiej miejscowości fran­
cuskiej Val Gardena doznaje 
dotkliwej, bolesnej kontuzji no­
gi. Po dłuższym pobycie w szpi­
talu za granicą i rekonwalescen­
cji wraca w 1966 na trasy zjaz­
dowe.

Radość nie trwała jednak dłu­
go. Na zawodach w Szczyrku 
odnawia się kontuzja, KtSra 
praktycznie przekreśla dal­
szą kar rę świetnej zawod­
niczki. Mając niespełna 23 la­
ta, będąc u szczytu sławy 1 z 
perspektywą dalszych sukcesów 
rozstaje się z nartami jako za­
wodniczka. A szkoda, “dyż jak 
pisały w tym czasie gazety kra­
jowe, była ona jednym z naj­
większych talentów w powojen 
nej historii polskiego narciar­
stwa.

W tym samym roku zmienia 
stan cywilny, zostaje matką ma 
łej Iwonki, która już dziś chce 
iść w ślady mamy. Czy jej się 
to uda? Pokażą lata. Jak twier­
dzi mamusia ma wszelkie szan­
se, aby być dobrą zawodnicz­
ką. Oby ją tylko omijały kon­
tuzje.

W 1970 roku pani Anna roz­
poczyna pracę z młodzieżą w 
Kuźni Ustroń. 30-osobowa gro­
madka dziewcząt i chłopców z 
apaUm uczęszcza na treningi 

prowadzone przez wielką ini- 
strzynię. Są wśród nich tacy, z 
którymi trenerka wiąze duze 
nadzieje. Wymienia Macieja 
Niemca, Leszka Cholewę, An­
drzeja Górnicka i Zygmunta 
Malina. Wiele zależy od nich sa­
mych.

_Tylko przez wytrwały tre­
ning, samozaparcie 1 skromność 
można dojść do czegoś — mówi 
Anna Kaczmarek. — Dzisiaj 
młodzi zawodnicy i zawodnicz­
ki mają wszystko. Najlepszy i 
najdroższy sprzęt, le czasami 
tego sobie nie cenią. Dawniej 
cieszyłam się z każdej nowej 
pary nart. Jak dziś pamiętam: 
kiedy otr :ymałam nowe plasti­
ki z wiązaniami langrimenowy- 
mi, całą noc uczyłam się je wią 
zać, spałam z nartami. Posza­
nowanie sprzętu, chęć uzyski­
wania na nim jak najlepszych 
wyników, wielka ambicja —to 
cechowało moje koleżanki i 
moich kolegów z tras narciar­
skich.

Zegnamy się z fenomenalną 
narciarką. Pani Anna odchodzi 
i rozpoczyna kolejną serię ćwi­
czeń ze swymi wychowankami. 
Spoglądamy Jeszcze raz na sa­
lę i zastanawiamy się. czy 
wśród tej młodzieży znajdzie 
się zawodniczka na miarę owej 
mistrzyni śnieżnych tras?

PAWEŁ CZUPRYNA

Anna Pustówka na tratím slalomu giganta w Vel Gardena, w czasie 
której to konkurencji przed metą złamała noga-

Z najpiękniejszych kart naszego narciarstwa

Walka na trasach i skocz­
niach, to na pewno Jedna z 
głównch atrakcji narciar­
skiego sportu. Nie sposób 

wymienić wszystkich bohaterów, 
nie sposób przelać na papier ogro­
mu ich wysiłków — wytłumaczyć 
sens sportowego zwycięstwa czy 
porażki.

Wspomnijmy więc o tych, z któ­
rymi nierozerwalnie związana jest 
historia śląskiego narciai-stwa. Jest 
wśród nieb liczna grupa sportow­
ców z naszego powiatu, szczególnie 
skoczków i dwuboistów.

Na pierwszym miejscu należy 
wymienić Zdzisława Hryniewiec­
kiego, skoczka ,o wspaniałej fanta­
zji i urzekającej brawurze. Dziel­
nie z nim rywalizował goleszo- 
wianin Władysław Ta jmr, który 
ze Zdzisławem tworzył zgraną pa­
rę. W 1959 roku na ikoczni w Za­
kopanem, podczas M imoriału Bro­
nisława Czecha i Heleny Marusa­
rzówny, Hryniewiecki zwycięża ca­
łą plejadę czołowych skoczków eu­
ropejskich, a na „mamucie” w 
Kulm osiąga w tym samym roku 
odległość 116 m, plasując się na 5 
miejscu. Tajner natomiast zajmu­
je szereg dobrych lokat, zwycię­
żając m. in. czołówkę fińską i zaj­
mując pierwsze miejsce na skocz­
ni w Loppenranta (Finlandia).

Doskonałe wyniki osiągali _ ci o~ 
baj skoczkowie na przedolimpij­
skich konkursach w I960 roku w 
Oberwiesenthal, zajmując w łąęz- 
nej punktacji obu konkursów 6 14 
miejsce. Szczególnie dobrze wypa­
dli Polacy w drugim konkursie, 
który wygrał Hryniewiecki, a go- 
leszowianin był trzeci. Słynny Rcek 
nagel musiał uznać wyższość Zdzi- 
ĆICA* Po tej wygranej nasz skoczek 
urasta do rzędu faworytów olim­
pijskich. I wtedy na treningu w 
Malince oddaje skok, płacąc cene, 
której wysokości nie sposób okre­
ślić. Cenę, którą może zapłacić tyl­
ko odważny ponad zwykłą ludzką 
miarę... człowiek.

Na Olimpiadę do Squaw Vhlley 
nasz faworyt już nie pojechał. 
Barw naszego kraju bronił Wła­
dysław Tajner.

Polacy startowali we wszystkich 
Zimowych Olimpiadach. Dwaj na­
si reprezentanci: Stanisław Maru­
sarz 1 Józef Gąslenica-Sohczak star 
towali 4 krotnie. Za absolutnego 
rekordzistę można uznać jednak 
Stanisława Marusarza, który na O- 
limpiadzie w Cortina d’Ampezzo 
w roku 1956 stanął jeszcze raz 
(piąty) na rozbiegu olimpijskiej 
skoczni Jako honorowy przedsko­
czek.

W gronie skoczków olimpijskich 
byli i nasi, powiatowi zawodnicy. 
Np. Leopold Tajner, doskonały o- 
becnie trener dwuboistów i skocz­
ków, startował dwukrotnie w i-

Nadzieja polskiego narciarstwa — 
młody skoczek z Goleszowa — Jó­
zef Tajner. • Fot!. Paweł Czupryna

Jeden z efektownych skoków, oddanych przez Józefa Kocjana na Dużej 
Krokwi w Zakopanem.

HISTORIE
PISZĄ ZAWODNICY

PAWEŁ CZUPRYNA
grzyskach olimpijskich (1948 11952). 
Jego brat Władysław, oprócz wy­
stępu na ziemi amerykańskiej w 
1960 roku, skakał również ze sko­
czni olimpijskiej w Cortina d’Am­
pezzo. Na Olimpiadzie w Grenoble 
barw naszego kraju bronili Józef 
Kocjan i Jan Kawulok oraz An­
drzej i Erwin Fiedorowie. Jan Ra­
szka startował w kombinacji kla­
sycznej na igrzyskach w 1956 ro­
ku.

Do ostatniej Olimpiady w Sap­
poro największy sukces na olim­
pijskiej arenie odnosił Franciszek 
Gąsienica-Groń. który w Cortinie 
d’Ampezzo zdobył brązowy medal 
w kombinacji klasycznej. Na ja­
pońskiej ziemi nasi reprezentanci 
zdobyli medal olimpijski i to z naj 
szlachetniejszego kruszcu. Wywal­
czył go fenomenalnym skokiem na 
odległość HI m Wojtek Fortuna.

Poza Olimpiada najbardziej ce­
nią sobie zawodnicy sukcesy na 
mistrzostwach światą. Z naszych 
skoczków największe sukcesy od­
nosili: Stanisław Marusarz i Anto­
ni Ła ial^, którzy zdobyli tytuły 
wicemistrzów świata.

Szczególnie dobrze pamiętają 
sympatycy narciarstwa pasjonują­
cy pojedynek Łaciaka z Engancm 
i Recknagiem podczas FIS-u w Za­
kopanem w 1962 roku. Skoczek 
NRD był bezprzecznie najlepszym 
specjalista w tej dziedzinie w o- 
statnich latach. I on też wygrał 
pewnie konkurz na dużej skoczni, 
lecz na obiekcie średnim musiał się 
zadowolić dopiero trzecią lokatą. 
Polakowi zabrakło do zwycięstwa 
zrledwie 1,1 pkt. Kto wie, czy te 
półtora metra więcej nie uzyskał­
by w pierwszym skoku, gdyby nie 
zerwała się zadymka? W każdym 
razie druga lokata to wielki suk­
ces. Gustaw Bujok był siódmy, zaś 
Wala, gdyby nie podpórka, miał 
szanse na zajęcie 4 mii jsci

Dobre wyniki uzyskiwali rów­
nież nasi skoczkowie na obiek­
tach _  gigantach, tzw. „mamu­
tach”. W 1935 roku Stanisław Ma­
rusarz wynikiem 97 m ustanowił 
rekord świata. Tvtut ten zdobvt 
na skoczni w Planicy. Po wojnie 
jako pierwszy „setkę” przekroczył

Antoni Wieczorek, uzyskując tak­
że w Planicy 101 m. W 1957 r, 
Andrzej uą «>enica skacze 113,5 m. 
J eszcze raz Polak daje znać o so­
bie na skoczni w Planicy, Jest to 
JiLrtet Przybyła, który n ultatem 
101 m zajmuje w konkursie 6 miej 
sce. Są jednak Icps od niego. W 
1959 r. w Kulm — Zdzisław Hry­
niewiecki był piąty z wynikiem 
116 m a Władysław Tajner 12 z 
rezultatem 114 m. W 1962 roku 
Piotr Wala bije rekord Hryniewiec 
kiego skacząc na odległość 128 m, 
a Antoni Łaciak osiąga 123 m. 
Wreszcie w Vikersund Józef Ko­
cjan wdziera się do ścisłej czo­
łówki wynikiem 133 m.

Starzy mistrzowie już nie ska- 
czą, przekazują swoje bogate do­
świadczenie młodzieży. A tych któ­
rzy chcą pójść w ślady wielkich 
mistrzów jest coraz więcej. Dają 
o sobie znać coraz lepszymi wyni­
kami.

Prym wodzi grupa goleszowska, 
a właściwie czterej bracia Taj- 
nerowie: Józef, Tadeusz, Henryk i 
Andrzej, oraz coraz lepiej skacząą, 
Andrzej Szpak. Zawodnicy ci pod 
okiem trenera Edwarda Rojka nie­
zwykle starannie przygotowują się 
do nadchodzącego sezonu. Z czwór­
ki braci najlepsze wyniki uzyski­
wali dotychczas Józef i T idousz. 
Pozostali dwaj są klasą dla siebie 
w grupie chłopców.

Nie sposób również nie wspom­
nieć o świetnych dwuboistach z 
ROW Koniaków: Janie Legierskim 
Stanisławie Kawuloku i Apolo­
niuszu Tajnerze. Zawodnicy ci to 
czołówka krajowa. Mogą się po­
szczycić pięknymi wynikami rów­
nież na arenie międzynarodowej. 
Jan Legierzki jest dwukrotnym 
wicemistrzem Europy Juniorów w 
kombinacji, zaś Stanisław Kawn- 
lok raz zdobył wicemistrzostwo sta 
rego kontynentu w tej ssanej kon­
kurencji.

W skokach kiedyś prym wodzi­
li zawodnicy z Zakopanego. Hege­
monia ich została jednak podwa­
żona już w latach sześćdziesiątych. 
Obecnie beskidzka szkoła skoczków 
święci swoje triumfy, o czym mo­
gliśmy się przekonać w ciągu o- 
statnlch lat... P.Cz.

Udany 
turniej 

tenisowy 
w Skoczowie

Rekordowa Ilość ponad 150 zawod­
niczek 1 zawodników stanęła na Mar­
cie ii turnieju kwalifikacyjnego Pod­
sekcji Tenisa Stołowego, zorganizowa­
nego przez skoczowskie Ognisko TKKF 
„Wspólnota”.

Była to impreza Imponująca pod 
każdym względem. Zadbano o nale­
żyte jej rozpropagowanie I zorganizo­
wanie. Nic więi dziwnego, te clesry- 
la się wielkim powodzeniem u miłoś­
ników tej dyscypliny sportu

W grupie kobiet triumfowała Jedna 
z najlepszych obecnie a

U en- Krupa
Ona też wygrała turniej juniorek. W 
seniorkach drugą była Małgorzata 
Szvdlo z Beskidu Bielsko, a trzecią 
Barbara Łuszczak z BKS Bielsko, 
czwartę miejsce przypadło w udziale 
Wiesławie Krutolek ze Skoczowa. Jej 
kule; anka klubowa Lucja Kruczek 
zcięła szóste miejsce.

W pierwszej trojce juniorek, oprócz 
mistrzyni Ireny Krupy znalazły się 
jeszcze Łucja Kruczek ze Skoczowa 1 
Maria Wagner z LZS Piasek. Piąte 
miej- ;e zajęła Ilona Krzempek z Chy­
bia.

Turniej seniorów wygrał Stefan Gó­
ralik z BI :s Bielsko przed Janem 
Rosnerem z Beskidu Bielsko 1 An­
drzejem Kokotem z Walcowni Cze­
chowice. Piąty był Jan llaltof z TKKi 
Skoczów, a Ottc Kluż, z tego samegc 
Ogniska, zajął miejsce siódme.

W grupie Juniorów najlepszym oka 
zał się Bogdan Wantulok z KS Cle 
czyn, czwartym był Andrzej Bucht 
ze Skoczowa.

Wśród najmłodszych pingpongi 
stów triumfowali: Andrzej Molenda 
z BKS 1 Ilona Krzempek z Chybia.

W skoczowskim turnieju grali zs-

Czołowe pingpongistki naszego powiatu: Ireno Krupa (z lewej) z LZS 
Haźlach i Wiesława Krużołek z TKKF „Wspólnota" w Skoczowie. • 

Fot.: Paweł Czupryna.

wodnicy « s klubów naszego powiatu 
oraz zespoły z Bielska, Czechowic I 
Plasku.

Godnym odnotowania Jest fakt, że 
w v<1 11 » uczestników ponad 40 re- 
-irezentowało TKKF .Wspólnota“ Sko- 
'Zów. Dziwić może natomli st wyata 
.clenie tylko jednego zawodnika prze? 
<S Cifełzyn. Zreizł‘1 Bujd.in Wantu- 
:ok jest skoczowtanłnem. a jedynie 
jra w klubie cieszyńskim.

Niezrozumiałe jest również stano­
wisko miejscowego Beskidu, który na 
ten ciekawy turniej wysłał równii i 
jednego przedstawiciela. A jak nam 
wiajiomo, klub ten myśli o reaktywo­

waniu w najbliższym czasie sekcji te­
nisa stołowego.

Najlepsi otrzymali dyplomy i na­
grody książkowe.

Kolejne turnieje klasyfikacyjne od­
bywać się będą z loezątkiem przys 
lego roku w Biel ku, Czechowicach 
i Plasku. Najlepsi w punktacji gene­
ralnej walczyć będą na szczeblu wo­
le aódzkim.

Skoczowskie Ognisko TKKF planu­
je zorganizować w najbliższym czasie 
turniej pingpongowy, w którym wy­
stępowaliby oldboye nie tylko na­
szego powiatu, ale i pszczyńskiego 
oraz bielsko-bialskiego. (cz)

WYRÓŻNIENIE
CIESZYŃSKICH 

AU70M0BILISTÓW
Z okazji 50-leda działalności 

Automobilklubu Śląskiego kilku 
zasłużonych działaczy cieszyń­
skiej Delegatury tej placówki zo­
stało wyróżnionych i odznaczo- 
"ïrebrng odznakę Zasłużonemu 
w Rozwoju Województwa Kato­
wickiego otrzymał Karol Folrsr, 
zaś srebrną Honorową Odznakę 
Automobilklub" Polskiego przy­
znano Rudolfowi Lancowl, a 
Órder Zasłużonego dla Automo­
bilklubu Śliskiego wręczono: A- 
lojzemu Orawcowl, Karolowi Bo­
browi. Rudolfowi Lancowl. Po­
nadto Karol Fober otfzyma.ł sre­
brną Odznakę PZM. (cz)

OSTRZEŻENIA

na śnieżnych trasach.

DLA AMATORÚW 
BIAŁEGO SZALEŃSTWA
Po ostatnich opadach deszczu 

1 halnym w góry zawitała zima. 
Jak twierdzą GOPB-owcy. w»nm- 
kl śniegowe są iednalL1Af,’i?™’ 
Rozmokły śnieg, przy 
niowym mrozie, zmienił się w 
twardą skorupę i«5“-.. . „

Na szczytach beskidzkich po- 
krvwa śniegu waha b1Ę w grani- 
cach od S0 do 80 cm. Natomiast 
w miejscowościach 
śniegu w ogóle nie ma lub tez 
wvstQouJe płatami.

Po Jesiennych remontach 1 P™ 
glądach czynne są znowu 
P1 krzesełkowe na Czantorię. 
Śłcrzyezne i Kolejka linowa na 
Szvndzîelnle. . ___

GOPR oatraega amator W Wale­
go sraleńMwa przed nlebezpie- 
czeAirtwaml. Śnieg Jest rmarznlg- 
ty. nośny, ale zdradliwy. W wie­
lu miejscach ookrywa śniegu jest 
nierówna, wyłażą spod niej ka­
mienie 1 korzenie, stąd nietrudno 
o przykry w skutkach wypadek.

Aneiulemy do narciarzy o roz­
sądek i rozwagę. Bsdłcle ostroż­
ni na śnieżnych trasach.

KALENDARZYK 
IMPREZ

NARCIARSKICH
Kalendarz narciarskich imprez 

masowych I wyczynowych Jest 
w tym roku nieco uboższy.

Mimo to na miłośników białego 
szaleństwa czeka kilka ciekawych 
imorez.

" zon zimowy zainaugurowano 
w naszym powiecie w tfb. nie­
dziele w Wiśla skokami na obie­
ktach w Centrum 1 biegami na 
Kubalomee. zorganizował Je miej­
scowy .JStart”. ... __ .

Pierwsze powiwrnlefsste zawody 
odbędą clą 1 stycznia w wiśle- 
-Centrum. Bedzle tn noworoczny 
konkurs Mroków. W dniach od 
10 do ił stycznia rozegrane zosta­
ną w Wiśle konki -^ncle klasycz­
ne ..Pucharu Besklnów”, w dniach 
od M do M odbędą ale tam Mi­
strzostwa SI Mika seniorów ! Ju­
niorów w konkurencjach klasycz­
nych.

Od Ï» styczni*  do 1 lutego na 
skoczniach Wisły 1 trasach ktiba- 
lonW nrzew.duie ale realiraeie 
młodzieżowych Mistrzostw Polski.

(cz)

PIŁKARSKIE
OSTATKI

Piłkarza Zawiesili buty na kol­
ki. Nie wszyscy jednak zakoń­
czyli rundę Jtiienną z czystym 
kontem. Jak nas poinformował 
przedstawiciel powiatu w bielskiej 
Delegaturze Woje wódzkiej Fede­
racji Sportu, Sekcji Piłki Nożnej 
— Edward OLEJAK, w ostatnich 
spotkaniach piłkarze nasi grali 
bardzo brutalnie. Znani na ogól 
z gry „fair”, w tym sezonie dali 
się ponieść nerwom.

Przykładem mogą być liczne 
kary nałożone na zawodników. 
Prym wodzą piłkarze z ludowych 
Zespołów Sportowych.

I tak: Tadeusz Tomica z LZS 
Kończyce Rudnik otrzymał rok 
dyskwalifikacji za nlesportowę 
zachowanie 1 uderzenie przeciw­
ni u w twarz. Taką samą karę 
wymierzył wydział Gier i Dyscy­
pliny Czesławowi Szwedzie z Ol­
zy Pogwizdów. Kary półrocznej 
dyskwalifikacji otrzymali: Bogu­
sław Szufa z LZS Kończyce Rud­
nik, Erwin Bujok z LZS Brenna, 
Bogusław Bogacz I Wilhelm Pa- 
sterny z LZS Marklowice. Przez 
4 miesiące nie będzie grał Józef 
FleL ir z LZf Kończyce Rudnik. 
Miesięcznymi dyskwalifikacjami l 
mniejszymi uksrano: Leszka Wa- 
wrzyczka z Kończyc wielkich, 
Franciszka Szymlczka z K rińczyc 
Małych. And-zeja Michalika ze 
Strumienia. Czesi- wa Gacka z 
Nlerodzlmla 1 Bolesława Kajstu- 
rę z Drogomyśla.

A bel u te-my do kierownictw po- 
en czezólnych klubów i Rady Po­
wiatowej LZS. aby zajęły się 
szkoleniem zawodników, gzezęgó’- 
nle w okresie orzerwy. Na wy­
bryki piłkarskie nie może być 
miejsca na stadionach.

Na zakończenie nodajemy zwe­
ryfikowane tabelki klasy A se­
niorów 1 Juniorów.

SENIORZY
1. Górnik Czechowice ÎS 18 31:11
ł. BKS II Bielsko 13 17 23:5
S< GKS Pnlówek 13 17 24:16
4. PT1TS TT Bielsko 13 18 28:1«
5. Iskra Ps-cryna 13 18 15:8
S. WTSł.A Strumień 13 14 14:in
1. KT’ZNTA Ustroń 13 14 «8:19
B. tZS Bojszowy 13 13 14:13
». BFSKin Skoczów 13 13 W:21

ta. Elektrostal Czech. 13 12 15:18
11. LZS Komorowlce 13 9 15:2«
Ił. Walcownia TT 13 8 9:23
IS. T.ZS K iczyce 13 8 14î4n
14. LZS Zabłode 13 7 12:32

JUNIORZY
1. Górnik Czechowice 13 n 39:8
2. BUTS II Bielsko 13 22 35:12
1. BKS II Bielsko 13 18 30:18
4. Walcownia 13 16 29:20
5. Elektrostal 13 18 23:20
6. Iskra Pszczyna 13 15 19:15
7. Beskid Skoczów 13 13 29:21
8. GKS Pnlówek 13 13 18:18
». KUŹNIA Ustroń 13 12 29:24

10. WISŁA Strumień 13 9 13:27
11. LZS Bojszowy 13 9 18:25
1S. LZS Komorówice 13 9 1.3:2«
IS. LZS Za błocie 13 4 15:43
14. LZS Kaczyce 13 4 7:52



W STAREJ KRONICE O SOBIESKIM
W latach 1679—1689 probo­

szczem w Goleszowie był 
Szymon Uitretius (Hydrecz). 
który pocnodził z Mokrego 
koło Pszczyny. Podkreślał on 
swoje stanowisko polskie: 
pisał i mówił w języku oj­
czystym. Od roku 1629 pro­
wadzono w Goleszowie księ­
gę rachunkowa. W niej to 
Szymon Hitretius. obok no­
tatek natury finansowej, za­
mieszczał uwagi o ważniej­
szych wydarzeniach rozgry­
wających się w okolicy.

W roku 1683 zapamiętał 
takie oto wydarzenie:

„Na święty Duch nie było 
ludzi na nabożeństwie dla 
marszu wojaków polskich, 
przez „Cissownice na Turka 
maszyr uja-ych”.

Jak z tej notatki wynika, 
mieszkańcy okolicznych wio­
sek opuścili w Zielone Świę­
ta (które przypadły w owym 
roku na ostatnią dekadę ma­
ja) swoje domostwa, by 
przyjrzeć się wojskom Jana 
III Sobieskiego.

Skądinąd wiemy, że armie 
polskie, spieszące na odsiecz 
Wiednia — wyruszyły spod 
Krakowa dopiero w sierpniu 
1683 roku.

Z notatki Szymona Hitre- 
tiusa wynika, że Jan III So­
bieski uległ gwałtownym 
prośbom cesarza austriackie­
go Leopolda, który błagał, 
ażeby król Polski przysłał 
niektóre oddziały jazdy 
wcześniej dla obrony granie

Austrii przed czambułami 
tatarskimi i wojskami TS- 
kfilego.

Historycy nic na ten te­
mat dotychczas nie mówili i 
dlatego zapiski Hitretiusa 
posiadają dla nas wagę nie­
zmiernie cennego dokumen­
tu.

Wiemy tylko, że później, 
w początkach lipca tego ro­
ku, dla obserwacji przejść 
beskidzkich Jan III Sobieski 
przeznaczył 10 chorągwi jaz­
dy i regiment dragonów pod 
komendą Łazińskiego. naka­
zując obsadzenie Bielska, or­
dynując zarazem regiment 
pieszy kanclerze koronnego 
Jana Wielopolskiego do ob­
sadzenia Żywca.

UROCZYSTE
nadanie imienia

Ostatnio w ustrońsklm Urzę­
dzie Stanu Cywilnego odbyła 
się uroczystość nadania imie­
nia córce Jadwigi i Jana Go- 
gólków z Ustronia. Honorowy­
mi opiekunami Małgorzaty, bo 
takie imię otrzymała dziew­
czynka, są Grażyna llałat 1 
Tadeusz Cholew i.

Szczęśliwa matka jest pra­
cownicą Oddzi, lu WSS. kie­
rownictwo którego wręczyło 
jej z okazji uroczystości bon 
towarowy wartości 500 zł. Oj­
ciec natomiast zatrudniony 
jest w Zakładzie nr 4 FSM, 
który przekazał piękną wią­
zankę kwiatów.

W nadaniu Imienia uczestni­
czyli Uczni znajomi i przy­
jaciele rodziców, a przedszko­
laki deklamowały okolicznoś­
ciowy wierszyk. (d)

KU CZCI
Marii Konopnickiej

Dnie 19 października 1982 
roku odbywały się w Kra­
kowie uroczystości z okazji 
25-lecia działalności pisar­
skiej Marii Konopnickiej.

Na łamach krakowskiego 
czasopisma „Przodownica” 
znalazły się listy i wiersze 
poświęcona sędziwej poetce. 
M. In. znajdujemy tam

wiersz niejakiego Karola Ta- 
• aby z Dolnych Błędowic; 
dalej powinszowanie podpi­
sane przez czytelniczki 
..Przodownicy" z Istebnej 
oraz podziękowanie „za pięk­
ne wiersze" od Zuzanny 
Cieślar ■ Wisły oraz wiersz 
od małżonków Zabystrzanów 
z Koniakowa.

• W Kończycach Wielkich 
wprowadzono zakaz przedłu­
żania zabaw na czas po godz 
22.00. Przyczyną były liczne 
bojki i awantury. Powraca­
jącego z wesela członka Wy­
działu Gminnego Józefa Żyłę 
nawet postrzelono.
• Dawały się odczuć skutki 

gołoledzi. Nauczyciel z Koń­
czyc nazwiskiem Prus upadł 
np. tak nieszczęśliwie, że zła­
mał przedramię prawej ręki. 
Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala.
• Dwudziestoletni Józef 

Jurnost z Łąk, popełniwszy 
kilka zbrodni w polskiej częś­
ci Śląska Cieszyńskiego, zbiegł 
na Zaolzie. Początkowo ukry­
wał się w lesie. poczem schro­
nił się w rodzinnym domu. 
Gdy żandarmeria otoczyła

PRZZD 50 LATY
dom, zaczął się ostrzeliwać. 
Zdołał ciężko zranić 2 żandar­
mów. poczem strzałem z re­

wolweru sam się pozbawił ży­
da.
• Dla pokrycia niedoborów 

budżetowych Wydział Gminy 
Cie >zyna postanowił wprowa­
dzić w roku 1925 do< 31 ko we 
podatki. M. In. za każdego psa 
łańcuchowego podatek wyno­
sił 2 złote rocznie, za psa do­
mowego 10 złotych, za 2 psy 
25 złotych za trzy — 45.
• Nastąpiło połączenie or­

kiestr Teatru Polskiego I IV 
Pułku Strzelców Podhalań­
skich w Cieszynie. Na inaugu­
racyjnym koncercie w dniu 
14 grudnia wykonano m. In. 
utwory Moniuszki i Beethove­
na.
• W Zarzeczu grasowała 

czerwonka nierogacizny i 
wścieklizna psów, których po­
łowę trzeba było zabić.

Na zdjęciu u góry: zima w centrum starej Wisły według 
stanu z łat dwudziestych naszego wieku. Zdjęcie wyko­
nane zostało ze zbacza wzgórza, na którym obecnie znaj­
duje się przystanek kolejowy w Dzlechcince, • U dołu: 
beskidzcy górale na nartach. Niektórzy — na co warto 
zwrócić uwagę - podpierają się jednym kijkiem, zai 
dziewczęta jeżdżę w... spódnicach. 0 Reprodukcje wyko­

nał: Tadeusz Kopoczek.

I NASHGO 
archiwum

SKORO NIE NIAI MARYNARKI...
; AK SIĘ TO POPULAR­

NIE w wyższych krę­
gach mówi — z powodu 
nawału rozlicznych czyn­

ności służbowych nie mo­
głem uczestniczyć w pewnej 
— pono — ważnej imprezie, 
poiwięcot ej zasłużonej oso­
bistości sprzed lat, a odby­
wającej się w sali samego 
Urzędu Miejskiego w Cie­
szynie. Wszelako doszła do 
mnie wieść o incydencie, ja­
ki tam miał miejsce.

Otóż przewodniczący im­
prezie osobnik, nie bacząc 
na rangę sprawy, pozwolił 
sobie przyjść bez marynarki. 
Gdyby nie miał spodni, usz­
łoby mu to na sucho, bo sie­
dział za stołem tęgo okry­
tym koralowym suknem. 
Ale, niestety, ón nie miał 
marynarki, co tak rzucało 
się w oczy i godziło w do­
bre obyczaje, iż niektórzy 
zebrani o niczym innym nie 
mogli myśleć, jak tylko o 
grubym nietakcie tego im- 
pertynenta.

Doszli. nawet do tego, że 
przestali panować nad to­
kiem . uczonych wywodów 
zmieniających się prelegen­
tów i już po prostu nie mo­
gli odróżnić, czy Stalmach 
to Miarka, Miarka to Lon- 
dzin, a LonAzin to Reger.

Podobno nieszczęsny prze­
wodniczący próbował nawet 
się bronić i przypisywać so­
bie część zasługi zorganizo- 
wanł" id ogóle tej imprezy.

Nic mu to — i słusznie — 
nie pomogło- Przecież nie 
miał marynarki!

Ostatnio doszły mnie jed­
nak słuchy, że chodzi z listą 
obecności w ręce i pyta po 
kolei uczestników spotkania, 
czg pamiętają, w co był 
wówczas ubrany. Już był u 
jednego profesora, kilku do­
centów, kilkunastu dokto­
rów, kilkudziesięciu magi­
strów. Pozostała mu tylko 
grupka uczniów do obsko- 
czenia.

Na ogół wszyscy powtarza­
ją, że nie pamiętają, jakoby 
nie miał marynarki, a pew­
na pani wręcz mu odrzekła, 
że uważa go za zbyt mało 
znaczącą figurę, aby miała 
pamiętać, w jakie szaty był 
przyodziany.
Doszła mnie również wieść, 
że ów nieszczęśnik zakupił 
większą ilość materiału i dał 
sobie uszyć 12 marynarek.

Ma więc nauczkę na przy­
szłość ,ale tego, co zrobił, nie 
należy mu wybaczyć. Wszak 
szata nie tylko zdobi. Szata 
również pokrywa manka­
menty fizyczne, a nawet du­
chowe. Gdyby o tym wie­
dział ów przewodniczący, 
nie stałby się bohaterem a- 
negdoty w stylu iście Cze- 
chowowskim pod znamien­
nym tytułem „Dobrze mu 
tak, skoro nie miał marynar­
ki".

HAGAR

123. Chrystus 
z świętym Piearym’ 
u dwóch gazdów
ZEŁ SE ROZ, włycie, 
Jezus ze świętym Pie- 
trym po świecie. Przy- 
szli do jednej dziedzi­

ny i dziwali sie, jako też lu­
dzie żyją. Podobało sie im, 
bo tyn naród je w tych na­
szych groniach pracowity. 
Jedni kosili, drudzy paśli 
bydełko, nabożne pieśniczki 
Se spływali, bo to było haó 
downi.

Idą se tak, idą, zrobił sie 
wieczór. U widzieli dość pięk­
ną izbę, wlyźlł.

— Pochwalony.
— Na wieki wieków*  Cóż- 

bgście też, ludzie, chcisli?
Gazdowie byli oba doma, 

obo sie na tych wandrow- 
nych krzywo podziwali.

— Chcielibymy sie kany 
przespać, a ni momy kany. 
Są my już biydni, starsi, z 
daleka idy my.

Chłop powiado:
— U nas miejsca dla dzia­

dów ni masz. Hany idźcie, 
do tej izby pod łasym, tom 
każdego dziada przenocują, 
niech przydzie, jaki chce że­
brak.

Podziękowali za tą usłóż- 
nośi' noszlt. Przyszli tam do 
tej bipdnej rodzinki, pytają 
noclega, a gaździno powia­
do.*

— Gość w dom — Bóg w 
dom. Biydni my są, ale prze­
nocujemy was, a choć moc 
ni momy, cosi zjeść też do­
staniecie. 

Nie chcieli zóstać, jak u- 
widzieli że natrefili na taką 
biydę, ale ct borocg padają*  

■— Ale jyny zostoňcie, nie 
puścimy was.

Tóż jaką mieli, taką im tą 
wieczerzę dali. Zjedli razym, 
a potym se ci. gazdowie 
przyniyśli Ociepkę słomy, 
przykryli sie starymi kabo- 

na se meter i miyrzo. Na 
pościgi tela, chłopu na ko­
szulę tela, dzieciom na gacie 
tela...

Pieter wstał od stół”, po­
wiada:

— Gaździnko, a cóż’ też 
bydzie za tyn noclyg,*  a za 
to jedzyni, coście non tu da­
li?

PAWEŁ RUCKI 
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tami, a wandrownych dali 
do łóżka i przykryli pierzy­
nami.

Nó i ci wandrowni se w 
nocy szeptali. Święty Pieter 
powiada:

— Podziwej sie, bogocznas 
nie przyjon, a biydocy ostat­
ni kąsek tego chleba, tych 
ziymioków nom dali, jeszcze 
my dostali pierzynę, coby 
sie nom dobrze spało. Jakóż 
ich też wynagrodzimy?

A Chrystus powiado:
— To jest w mojij mocy.
Rano, jak wstali, zaś im 

gaździno jeść nawarzyła, 
śniodają. Co już tam jedli, 
to nie wiym. A ta baba mia­
ła zrobione płótno, prawie 
przyniesione z krosiyn, wsiy-

— Nic, nic, wielaż sie już 
tu ludzłch przespało, a nic 
my nie chcieli. Od was też 
nie weznymy.

A Chrystus powiado:
— Coście zaczyni, babko, 

robić — róbcie do wieczora.
Tóż, włycie, caluńki dzigń 

miyrzała to płótno, nie uby­
wało go, a na placu już te­
go była tako kupa, coby te­
go na drabiniasty wóz nie 
zebrał.

Ta sknyra, co ich nie 
chctała przenocować, uwi- 
działa taką kupę płótna u 
sąsiadki, przyleciała, pado:

— Na Maryna, skylż tell 
płótno mosz?

- - Przyszli tu, podziwe j 
sie, jacysi dwój wandrusi.

przenocowa c ab ich, rano 
miyrzom płótno, ni miałach 
tego wielo, możne z dziesięć 
metrów, a tyn bardży fusa- 
ty sie pyto, co chcę za no­
clyg. Powiedziałach, że nic, 
kie już telcy ludzie tu no­
cowali i od żadnego nic nie 
bierę. I młodszy powiado.*  
„Coście zaczyni — róbcie do 
wieczora".

Miyrzała dali. I nie skoń­
czyło sie to płótno, pokiel 
słoneczko nie zaszło. Wtedy 
już była na polu tako kupa, 
coby tego nie był dwiema 
porami kanich uwióz.

— Na w kłerąż stronę po­
szli ci dziadowie? — pyto 
sie sąsiadka.

— W tą a w tą.
Tóż na drugi dziyii sis ta 

skąpą zebrała i poszła za ni­
mi. Na końcu drugiej dzie­
dziny ich naszła. Pozdrowiła 
pieknie, a Chrystus ją poroz 
poznał. „Toś je ty marcho, 
coś nas nie chciała przeno­
cować/”.

— Cóż też chcecie, gaź­
dzinko?

— Na mode na dziśka jaki 
noclyg?

— Ni momy, a nogi nas 
już bolą, chcielibymy sie 
kany przespać.

— Tóż moglibyście przyść 
do nas.

— Da’oko bywocie? — py­
tają, choć dobrze wiedzieli, 
ze w drugiej dziedzinie.

— Dość daleko, ale nie 
bójcie sie, po drodze je kar­
czma, kupiym wam cosi 
zjeść, spoczniecie se.

Poszli, wlyźli do tej kar­
czmy, okropną gośdnę im 

tam zrobiła. A żakiet jedli, 
bo pić nie chcieli, poleciała 
dó domu, powiado chłopu.*

— Bier nejlepsze konie a 
jaki powóz, przyjedż po tych 
starych dziadów, bydymy 
mieli tela płótna, jako ta są­
siadka!

Chłop zaprzągnół pore ko­
ních, zajechoł po nich. A ci 
już wiedzieli, kany jadą. 
Przyjechali, tóż ci gazdowie 
najlepsze jedzyni, jaki jyny 
było, na stół kładli, wina 
fajnego dali, ale wandrowni 
nie chcieli. Jeść też moc nie 
zjedli. A jak przyszło spać, 
tóż im p’ek'iie ' posłali, po- 
sprzykrywałi, i.Jbre.„ Na 
drugi dziyń rano, kie sie jy­
ny obudzili, zaś śniodani by­
ło okropnie dobre, pojedli. 
Jak ci jedli, baba przynio­
sła kąsek płótna i miyrzo, 
młyrzo, a jyny czako kiedy 
sie spyta îq, wiela przydzie 
za noclyg. Tóż święty Pieter 
pado.*

— Gaździnko, a cóż my 
też są winni za gościnę"3 Za 
to, co my sie tu przespali i 
co my zjedli?

— Poroz e om powiym, jy­
ny se na pole wyndę.

Bo z tego zdenerwował*  o 
sie jł, wiycie, zachcmło iść 
tam, kany aji królowie pie­
szo chodzą. A jak przekra­
czała próg, Chrystus pado:

— Coście, grździnko, za­
czyni, róbcie do wieczora.

Ta cało rada, że bydzie 
mieć peltio płótna, poleciała., 
ale potym ani tego płótna do 
ręki wzłąść ni mógła, bo 
musiała cały dzlyfi gonić od 
wychodke io izby i od izby 
do wychodka.

Świąteczne rozrywki
Ruchem konika szachowego 

obejść całą figurę i odczytać 
rozwiązanie. (NEPTUN)

Po wpisaniu do diagramu 
wszystkich wyrazów krzyżów­
ki odczytać hasło, które utwo­
rzą litery, uszeregowane z za­
znaczonych kratek.

POZIOMO: 2. spanie. 3. ci­
cho I, 4. poświata, odbicie lam­
pek choinki, 7. drzewo świą­
teczne. 8. plażowy kostium 
damski, 12. dzielimy się nim 
przy stole wigilijnym, 13. 
część dachu poza ścianami 
budynku. 16. miasto nad Solą 
w powiecie oświęcimskim, 16. 
Cyganka z „Chaty za wsią” 
Kraszewskiego, 19. świeci nad 
sklepem 20. panuje przed 
świętami w sklepach, 21. pły­
nie, płynie... jak Wisła szero­
ka. 22. barwa, 24. wiatr nad 
wybrzeżem morskim, 26. piwo 
angielskie. 27. ferment wytwa­
rzany przez or-janlzm żywy, 
28, służy do klejenia papy, 29. 
papuga gaduła, 31. chwast 
zbożowy o purpurowolillo- 
wych kwlr*ach,  32. drzewo 
iglaste, choinka, 33. ubiór.

PIONOWO: 1. świeci na 
choince, 5. oświetla pokój, 6. 
jadalna ryba z rodziny łoso­
siowatych. 9 rozdrobnione w 
cieczy jedzenie. 10. król, bo­
hater tragedii Szekspira, 11 
pntomŁi"*o  łani, 14. potomek 
kolonlz-torów osiadły w USA 
1 Ameryce Łać., 15. śląskie 

czasopismo, 16. lekka ozdob­
na, krzywa szabla. 17. naj­
młodsze miasto śląskie, 23. 
narzędzie ciesielskie, 25. roz­
poznanie terenu działań wo­
jennych .30. potrawa wigilij­
na.

(KAR — OCH)
Rozwiązania należy nadsyłać 

wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 5 stycznia 1975 
r. (decyduje data stempla po­
cztowego) pod adresem: Re­
dakcja „GŁOSU ZIEMI CIE­
SZYŃSKIEJ**  Mennicza 1«, 
43-400 Cieszyu.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
.adeślą prawidłowe rozwiąza­

nia, rozlosujemy nagrody 
ksirżkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU 49/965:

Poziomo: scena, Wisła, muł, 
kolor, biwak, sonda. Nabab, 
kokos, taras, car, norma, oli­
wa.

Pionowo: lew, osm. szyb, a- 
mok, włos. Anna, ul. karat, 
Rodos, Ina, dno, neon, baca, 
karo, sapa, Ra, ara, lin.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 49 96S na­
grodę książkową wylosował 
Marian Mazur z Cieszyna. Na­
grodę wysyłamy pocztą.



ksiaznica@kc-cieszyn.pl
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